STENOGRAFICZNE 


SPRAWOZDANIA 


z piątej sesji siódmego peryodu 


SKJMU KRAJOWKGO 


Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 


z roku 1899/1900 | 


od 28-go grudnia 1899 do 5-20 maja 1900. 
TH 


Posiedzenie 1—19. 


Przytem : 


Indeks osób i przedmiotów. 


ag 


MOI ММ 


277900 пі 
sIzrócenia. 


4-19 


Al. kom. czytaj : Alegat, komisyi. 


gm. naucz. R gmina, nauczyciel. 
pow. kraj. pet. й powiatowy, krajowy, petycya. 
sprawozd. 5 sprawozdanie. 
stypend. З stypendyum. 
o subw. o zapom. 8 о subwencyę, o zapomogę. 
R. szk. kraj. » Rada szkolna krajowa. 
R. szk. miej. й Rada szkolna miejscowa. 
Том. Stow. 5 Towarzystwo, Stowarzyszenie. 
Wydz. zał. ” Wydział, załatwiono. 
IE 
Sprostowania 
błędów druku przez sprawozdawców z mownicy poselskiej. 
przez Merunowicza do Aleg. 85 str. 243. 
„  Schnella am" 168 |, 254: 
„ Kozłowskiego aś 93 , 356. 
» о Fruchtmanna » , 14 , 399. 
»  W.W.Czaykowskiego ,  , 122 „ 439. 
»  Vivien'a n т 129 , 484. 
r. „ Abrahama n  » 140 , 690. 
= Rej „  Barwińskiego 5 „ OZN 4826. 
»  Abrahamowicza „ «18277, 840. 
»  Chamca sm 154, „ 990. 
» | Fruchtmanna a 44 1570 08930. 
„  Jaklińskiego » „ 162 „ 941. 
» Win. Kraińskiego s= т 299 , 4086. 
» tegoż „ „ 180 „ 987. 
„ Gołuchowskiego я aqq, 190 wAdOIR. 
„ . Loewensteina б 24 „ 1060. 


Indeks osób. 


"dm zy 


Stronica 
Marszałek krajowy: Jego Ekscelencya Jaśnie Wielmożny Stanisław hr. 
Badeni, Jego Ces. i Król. Apostolskiej Mości rzeczywisty tajny Radca, 
Doktor praw i filozofii, Członek Izby Panów Rady Państwa, właściciel 
dóbr, poseł z gmin wiejskich powiatu kamioneckiego i t. d. i t. d. 


'Zastępca Marszałka krajowego: Najprzewielebniejszy ks. Konstanty Czechowicz, 
biskup przemyski obrządku grecko- katolickiego. 


vC. k: Namiestnik: Jego Ekscelencya Jaśnie Wielmożny Leon hr. Piniński, Jego Nz 
Ces. i Król. Apostolskiej Mości rzeczywisty tajny Radca, Doktor praw, 

| Członek Akademii umiejętności w Krakowie, poseł z większych posia- 

| dłości obwodu Tarnopolskiego i t. d. i t. d. 

'Q©,k. Komisarz rządowy: Jaśnie Wielmożny Łoś Włodzimierz, hrabia, c. k. 
Radca dworu. 


1. d'Abancourt Karol, c. k. radca sądowy, poseł z kuryi gmin wiejskich powiatu 
Żydaczowskiego. tą 


Wybrany do komisyi petycyjnej i prawniczej Mc BI 
Interpelacya do c. k. komisarza rządowego w sprawie nyt mostowych >= 
na rzece Stryju w powiecie żydaczowskim  . . 23 


2. Abraham Władysław, dr. praw, с. k. profesor i rektor uniwersytetu lwowskiego 


Brany do komisyi szkolnej . о : о © з а 4 51 
б, prawniczej о . . . з 51 
= na członka Wydziału galic. Kasy oszczędności . 265 


Sprawozdawca kom. szkol. w sprawie szkół średnich Al. 140 593--608, 642--672 
c tejże z реїусуї w sprawie założenia ruskiego Ein w Stanisła- 


wowie Al. 202 8 - . 1058 
Przemawiał jako sprawozdawca У sprawie szkół średnich w rozprawie 

ogólnej . .  665—667  , 

1 dalej w rozprawie szczegółowej pięciokrotnie " 668, "670, 672, 7038, 705 


3. Abrahamowicz Dawid, Jego Ekscellencya, właściciel dóbr, poseł z większych 
і posiadłości obwodu Lwowskiego. 
Wybrany do komisyi budżetowej Il-gim zastępcą, GG 463 , | 51 
| — » » о bankowej З ż 5 3 51 


POWIE AEK k ary” 


Stronica 
Wybrany do komisyi podatkowej, przewodniczącym > : б . 51,59 
= = 5 reformy wyborczej . . 265 
<= 3 apelacyjnej w sprawach podatku osobisto- „dochodowego 402 
Sprawozdawca kom. budżetowej z przedłożenia co do sprzedaży części 
realności „,Szumanówką* zwanej i realności byłego kraj. publicznego 
składu we "Lwowie Al. 113. s 399 
— tejże z przedłożenia Wydz. kraj. w przedmiocie poboru krajowych opłat 
konsumcyjnych w czasie od stycznia 1900 do końca grudnia 1904 r. 


Al. 128 . 484. 
-- kom. budżet. o budżecie kraj. z rubr. МИ. poz. 78—90, 95, 104 i 104a 

wydatków c . .  838--843 
-- _ tejże о budżecie kraj. 7 działu dochodów > . -  916--919 
— tejże z petycyi artystów sceny ię и o subwencję оз 

na sezon letni 1900 r. о 935 
Przemawiał w rozprawie вивераннві 0 diam tran na тої 

1900 z poprawką do rezolucyi Bernadzikowskiego |. 60 
— w rozprawie o wniosku Bernadzikowskiego w sprawie przymusowego 

ubezpieczenia od ognia з -  390—391 
— jako sprawozdawca z rubr. VII. poz. 78 wydatków - . 840 
-- у rozprawie но do rubr. XV. wydatków na cele rolnictwa. i gór- 

nictwa  . 870 
— z wnioskiem nagłości co do traktowania sprawozd. Wydz. kraj. w przed- 

miocie układu o opróżnienie Wawelu |. 922 
— w rozprawie ogólnej o wnioskach kom. budżet. do uchwały finansowej 

na r. 1900 dwukrotnie о 952, 954 
— w rozprawie ogólnej z przedłożenia o czynnościach Banku krajowego 

w latach 1898 i 1899 : - | 967—968 
— w rozprawie ogólnej о wnioskach agrarnych Potoczka i Hupki 10386— 1037 
— _ do formalnego traktowania . a - JTG 397, 1037, 1038 


Interpelacye do e. k. komisarza = Nóco 

— w sprawie przysporzenia funduszowi kraj. dochodów z podatku kon- 
sumcyjnego od piwa i wódki — i odpowiedź . . 138, 686 

—. w Bprawie kradzieży dokonywanych we Lwowie i odpowiedź . 170, 685 


. Badeni Kazimierz, Jego Ekscellencya, hrabia, dr. praw, właściciel dóbr, poseł 
z większych posiadłości obwodu Krakowskiego. 
WAY do komisyi budżetowej 1-szym zastępcą POZ З E 51 
3 szkolnej - о > 51 
Przem awi ał do formalnego traktowania |. и з . . . 432 


. Badeni Stanisław, Jego Ekscelencya с. k. tajny Radca, członek Izby Panów 
Rady Państwa, hrabia, doktor praw i filozofii, właściciel dóbr, poseł 
z gmin wiejskich powiatu kamioneckiego, Marszałek krajowy. 


Przemawiał zagajając sesyę sejmową i powołując sekretarzy tymcza- 


sowych . 2—5 
— oddając cześć zmarłym. Ś. p. Włodz. Dzieduszyckiemu, Franc. Smolce, 
Edwardowi Rittnerowi i Franc. Hoszardowi  . 12 


— wskazując na konieczność postawienia na najbliższy " porządek dzienny 
wyboru członka Wydz. kraj. z Ek Sejmu na Z 8. p. Franc. 
Hoszarda 3 5 й - . - 17 

— zamykając posiedzenie odroczonej sesyi 68 

—  zagajając ponownie Sejm zebrany po odroczeniu i oddając | hołd pamięci 
biskupa przemyskiego, 6. p. Łukasza Soleckiego ; ТІ 

— oddające hołd pamięci ś. p. Floryana Ziemiałkowskiego 7 wnioskiem 
wysłania deputacyi sejmowej na pogrzeb i wymieniając członków tako- 
wych w myśl wniosku Abrahamowicza . .  116—117 

— z wezwaniem do przewodniczących komisyi, ażeby na " posiedzenia w kwe- 
styach administracyi Wydziału Pr w = asd Wydz. kraj. 
do objawienia opinii . і 3 > з 422 


5 


Stronica 

Przemawiał podając do wiadomości, dlaczego wniesionej na ostatniem po- 
siedzeniu interpelacyi do odczytania nie dopuścił  . 178 

— podając do wiadomości izby telegram kardynała Rampolli i w odpowie- 
dzi na telegram wysłany z życzeniami do Ojca świętego . - 235 

-- 7 oświadczeniem па interpelacyę Okuniewskiego co do niedopuszczenia 
interpelacyi do odczytania c 288 


-- z wezwaniem do Stojałowskiego, by wrócił do przedmiotu będącego na 

porządku dziennym, i z prośbą do innych posłów, aby ustały interlokucye 392 
— oddając hołd pamięci biskupa tarnowskiego 8. p. Ignacego £Łobosa . 402 
— zwracając uwagę, by przy poparciu petycyi ograniczano się do kilku 


słów, nie wchodząc w meritum . 470 
— zwracając z tegoż samego jak tuż powyżej powodu uwagę p. ks. Sto- 

jałowskiego . . * 564 
— uprzedzając izbę o bliskim Emi "A członka Wylski kp 

i o konieczności posiedzeń dłuższych tak rannych, jak wieczornych  . 738 
— dla oddania hołdu i czci zmarłemu ks. arcybiskupowi Sewerynowi Mo- 

rawskiemu . з . 1736 
— dla oddania hołdu pamięci Św JBL * Szczęsnego Koziebrodzkiego 5 . 804 
— Фа oddania hołdu pamięci 8. p. metropolity Kuiłowskiego 948 


— z uwagami i pouczeniem co do rozpraw o formalne traktowanie. 1023, 1038 
— zamykając „sesyę sejmową, a następnie dzięku Za тран przez 
Sanguszkę i Barwińskiego uznanie : ć . 1067—1069 


6. Barwiński Aleksander, profesor c. k. seminaryum nauczycielskiego męskiego 
we Lwowie, poseł do Rady Państwa, członek Rady szkolnej krajowej, 
poseł z gmin wiejskich powiatu brodzkiego. 
Wybrany do komisyi budżetowej . . 51 
Sprawozdawca kom. budżet. o budżecie Й 7 й VI. wydatków 826—829 
— _ tejże o budżecie kraj. z rubr. VIII. wydatków i o petycyach w związku 845—846 


: Przemawiał w rozprawie ogólnej o czynnościach Dep. II. Wydz. kraj. 


w sprawach szkolnych i fundacyjnych . .  159—161 
— przystępując imieniem Rusinów do wniosku Jaworskiego о złożenie imie- 

niem kraju życzeń Ojcu św. w 90-letnią rocznicę urodzin h 185 
— w rozprawie ogólnej „0 czynnościach "ZE kraj. w zakresie sprze 

daży soli с 211 
— w rozprawie м przedmiocie wyłączenia: Ov: szaru 1366 morgów Ą " gminy 

Niewica do gminy Stanisławczyk 582 
— w rozprawie szczegółowej w sprawie szkół średnich dwikrotnie z dwoma 

poprawkami Е б 668 
-- м rozprawie селі о budżecie krajowym na r. 1900 z rezolucją, do- 

datkową с . | ТБ1-- 758 


— _ jako sprawozdawca ; 7 rubr. VI. wydatków budżetu kraj. dwukrotnie 827, 828 
—  wrozprawie budżetowej do rubr. УП. poz. 133 wydatków dwukrotnie 834, 835 
— „ |» | ХУЙ. poz. 425 d. wydatków z poprawką 315 


— imieniem posłów "ruskich z uznaniem dła Marszałka krajowego . . 1069 
Interpelacya do c. k. komisarza rządowego w sprawie wyborów gminnych w po- 
wiecie kosowskim |. A A A : : - : > 555 


7. Bednarski Jan, dr. medycyny, c. k. lekarz powiatowy, poseł z gmin wiejskich 
powiatu nowotarskiego. 


Wybrany do komisyi kolejowej |. 51 
Sprawozdawca z wyniku wyboru na 5.9 сь Wydziału kaj! 
z całego Sejmu R 949 
„ — kom. kolejowej z wniosku Szweda о zbudowanie czekalni na przystanku 
Pewel mała kolei państwowej Sucha-Zwardoń All. 188 |. . 1008 


Interpelacya do c. k. komisarza rządowego: 
-- w sprawie fałszowania nafty  . с : . . „ 461 


go 


10. 


11. 


12. 


a Stronica 
Interpelacya o regulacyę Dunajca i Białki w powiecie Nowotarskim |  . 728 
—. do Wydziału kraj. w sprawie połączeń kolejowych między Nowym Tar- 

giem a Węgrami, tudzieź ze Szczawnicą i Krynicą — i odpowiedź 376, 887 


. Bernadzikowski Szymon, dr. medycyny, lekarz, poseł z gmin wiejskich ро- 


wiatu brzeskiego. 


Wybrany do komisyi drogowej i sanitarnej 5 4 з Є o 51 
— > б. reformy wyborczej sekretarzem . й Й 265, 275 
Przemawiał w rozprawie ogólnej o prowizoryum budżetowem z rezolucyą 

i ponownie w rozprawie szczegółowej . . 57—58, 60 


— z wnioskiem odroczenia terminu wyboru członka Wydziału krajowego 64 
— uzasadniając wniosek All. 64. w sprawie zaprowadzenia przymusu ase- 


kuracyjnego б а .  155—158 
— z poparciem pet. Tow. gimnastycznego w Bochni о subwencyę : . 183 
-- w rozprawie ogólnej o stanie szkół sad i seminazys nauczyciel- 

skich w r. 1898/9 . а . | 315--316 
-- w rozprawie z wniosku własnego o przymusowem ubezpieczaniu od 

ognia . . |  884--386 
— w rozprawie "ogólnej z przedłożenia Wydziału kraj. o * czynnościach 

Dep. VI. > . | 587--588 
— w rozprawie ogólnej o budżecie krajowym na r. 1900 i do sprosto- 

wania faktu . - 741--751, 816 
-- w гохргамів szczegółowej о budżecie kraj. przy rubr. XL poz. 198, 

wydatków  . 853 
— w rozprawie ogólnej о zamknięciach rachunków fundacji St. hr. Skarbka 

z lat 1897 i 1898 . . 1008—1010 


— w rozprawie ogólnej o wnioskach agrarnych "Potoczka i Hupki co do 
formalnego traktowania dwukrotnie, wreszcie z oświadczeniem imieniem 

г posłów ludowych . Ć з = в . 1023, 1037, 1049 

Wniosek w sprawie przymusowego EP crania od ognia All. 64. 135, 155 

Interpelacya do c. k. komisarza rządowego w sprawie torturowania are- 
sztantów przez policyęę w Samborze i odpowiedź  . й : 321, 388 


. Białoskórski Stanisław, właściciel dóbr, poseł z wiekszych posiadłości obwodu 


ółkiewskiego. 
Wybrany do komisyi ciniŃG nej 5 : з : : з 51 
Urlop otrzymał 5-дпіому о о g о ; - - . 144 
Bielański Kazimierz, właściciel dóbr, poseł z gmin wiejskich powiatu Staro- 
miejskiego. 

W prany do komisyi petycyjnej |. d 4 A 5 > 5 51 

Я , drogowej з - 51 
SI prawozdawca z wyniku wyboru пупребанвовоо do kom. раба 133 
— z wyniku wyboru do kraj. kom. dla podatku osobisto-dochodowego |. | 400 


Biliński Leon, Jego Ekscel., dr. praw, gubernator Banku austro-węgierskiego, 
poseł m. Sfanisławowa. 


Wybrany do komisyi budżetowej . о a 5 й з 51 
Urlop otrzymał 3 tygodnie . З о . 3 . 122 


Binder Wilhelm, dr. praw, dyrektor gal. Banku dla handlu i przemysłu, poseł 
miasta Białej. 


4 
M, ybrany do komisyi bankowej sekretarzem  . 5 A ; .Б1, o2 
й М kolejowej  . з з 5il 


81 prawozdawca komisyi kolejowej z naglączgo усві Lubomirskiego 


w sprawie kolei Zakopańskiej . з а 4 64--65 


na дідо 


14. 


7 


Stronica 

Sprawozdawca komisyi bankowej z przedłożenia Wydz. kraj. o galic. 
Kasie Oszczędności А. 182.  . .  991—992 

— komisyi kolejowej z pet. w Nye kolei żelaznej 7 "Tarnowa do Szczu- 
cina All. 196 . : . 1022 


Przemawiał w rozprawie ogólnej 7 , przedłożenia o czynnościach Wydziału 
kraj. w zakresie sprzedaży soli z rezolucyą i następnie w rozprawie 


szczegółowej z uzasadnieniem tejże rezolucyi . o - 212, 220 
— w rozprawie z pet. gminy m. Biały o nadanie jej ustawy wodociągowej 247 
— w rozprawie budżetowej do rubr. УП. poz. 133 wydatków > 834 
— w rozprawie ogólnej z przedłożenia o czynnościach Banku krajowego 

w latach 1898 i 1899 z red 5 5 . з . 966 
— дао formalnego traktowania b . 289 


Interpelacya wspólna z Rotterem о stacyach obserwacji dla bydła . 672 


. Bobrzyński Michał, dr. praw, Wiceprezydent с. k. Rady szkolnej i, 


poseł z większych posiadłości obwodu krakowskiego. 
Przemawiał w rozprawie ogólnej o żak budżetowem w odpo- 


wiedzi na skargi Okuniewskiego . 58 
— w rozprawie ogólnej o stanie szkół ludowych i seminaryów nauczyciel- 

skich w r. 1898/9 — . . .  887--342 

ім rozprawie szczegółowej przeciw drugiej rezolucji Milana з . 855 
-- w rozprawie ogólnej w sprawie szkół średnich о . .  662--665 

i w rozprawie szczegółowej dwukrotnie . A о . 670, 695--698 
Bojko Jakób, włościanin, poseł z gmin wiejskich powiatu dąbrowskiego. 
Wybrany do komisyi gminnej i petycyjnej Ą 51 
Sprawozdawca komisyi gminnej z petycyi mieszkańców kolonii Rudolfsdorf 

o przyznanie tej kolonii administracyjno-politycznej samoistności . 5838 
Przemawiał z poparciem pet. o zaliczenie miasteczek Żabno i Szczucin 

do rzędu gmin objętych ustawą kraj. z 3. lipca 1896 r. . 334 
— w rozprawie z Poeci o czynnościach Dep. VI. Wydz. kraj. z re- 

zolucyą . : 589 
— w rozprawie ogólnej w sprawie wcielenia gminy Skole wieś do mia- 

steczka Skole . anS 


— w rozprawie ogólnej о wnioskach agrarnych Potoczka i Hupki . 1034—1086 
Interpelacye do c. k. komisarza rządowego: . 

—  wsprawie zezwoleń na zbieranie składek na kościoły - з > 21 
— w sprawie wielickiej Kasy oszczędności > 5 а . 676 
Interpelacye do Wydziału krajowego : 

— w sprawie zawieszenia wykładów w łwowskiej szkole politechnicznej 


i odpowiedź - . 137, 430 
— 0 regulacyę R "Віа — dokończenie wału w Radwanie і od- 
powiedź  . A 4 : 5 5 . 678, 888 


з. Borkowski Mieczysław, hrabia, właściciel dóbr, poseł z gmin wiejskich 
powiatu Borszczowskiego. 
PODR y do komisyi drogowej A : з . BI 
5 З dyscyplinarnej z całego Sejmu R . 135 
<= „» - до ci na 4 8. р. Floryana Ziemiał- 
kowskiego Ц 5 s 8 . AM 
Згипіскі Adolf, baron, właściciel dóbr, poseł z gmin wiejskich powiatu 
Grodeckiego. 
Wybrany do komisyi gminnej i prawniczej « 181 
б З dla powszechnego podatku zarobkowego "zastępcą . 899 
Sprawozdawca z muz wie na członka w > ee TEM 
oszczędności |. R 265 


Stronica 


Sprawozdawca kom. gmin. z przedłożenia Wydz. kraj. w przedm. kursu 
dla pisarzy gmin wiejskich Al. 92 z 


265 


Przemawiał z poparciem petycyi organistów o uregulowanie ich płac 469—470 


— w rozprawie z przedłożenia w ij” tępienia PB рус z ге- 
zolucyą З з - > 


17. Brykczyński Stanisław, właściciel dóbr, poseł z większych posiadłości ob- 


wodu Stanisławowskiego. 


Zastępca wybranego z kuryi większych posiadłości członka Wydziału kra- 
jowego Mieczysława Onyszkiewicza. 
Wybrany do komisyi gospodarstwa krajowego 


Przemawiał w rozprawie ogólnej o czynnościach ува чо BEST 


cych się do ką hodowli bydła w r. 1899 . й .  259—260 


Urlop 3-dniowy : 5 с 


18. Chamiec Jaxa Antoni, właściciel dóbr, poseł z gmin wiejskich powiatu Za- 


leszczyckiego. 
Członek Wydziału krajowego z kury! gmin wiejskich wybrany. 
5 pr awozdawca Wydziału krajowego : 
— 1. w przedmiocie stopniowej przemiany drewnianych mostów i przepustów 
na drogach autonomicznych na mosty i przepusty я — AL. 29. 
— 2.0 szkole praktycznej konduktorów drogowych. —Al 5 
-- 8. 0 pet. Julii Zielińskiej, wdowy ро inżynierze -- о Wydziału kraj. 
о dożywotne zaopatrzenie dla ułomnej córki Maryi. — Al. 


— 4, w przedmiocie zezwoleń na pobór opłat mytniczych : 
a) Wydz. powiat. w Myślenicach na drodze gminnej Pcim-Jordanów 
b) Radzie powiat. w Bochni od mostu na rzece Rabie pod Niezna- 
nowicami 
c) Wydz. powiat. w Drohobyczu od mostu na Bystrzycy w Uroczu i od 
ośmiu mostów w Podbużu . Ś 
d) Radzie powiat. w Grybowie od mostów powiatowych na Р "Białej 
о 5 » W Таксе na drodze Turka-Czarna 

PE є » w Kamionce strum. od mostu na Bugu W Dobro- 

r ” . 


є) Wydz. powiat. w Sanoku na drodze Sanok-Mrzygłód 
w Kołomyji na drodze z Buczaczek do Winogrodu 

i) Radzie powiat. w Rudkach na drodze Komarniańsko-Grodeckiej 
і) w Bochni па drodze Восрейзіко-Дарапомвків) . 
k) Obszarowi dwor. w Czernelicy i Hubinie od przewozu na Dniestrze 
ł „ Ww Horodnicy od przewozu na Dniestrze 
m) Radzie powiat. w Śniatynie na drogach z Załucza do Rożnowa iz Za- 
błotowa do Fiożnowa б з 
п) Radzie powiat. w Kamionce strum. na drodze Busk- Toporów 3 3 

б 5 б A »  Radziechów-Niedźwie- 
dzie-Kulików о = : 4 4 
-- 5. w przedmiocie zezwoleń jak wyżej : 
a) Wydziałowi powiat. w Złoczowie i Kamionce strum. na drodze 
gminnej Krasne-Gliniany  . . o 
b) Wydz. powiat. w Bochni na drodze gminnej nadwiślańskiej 
c) Radzie  , w Myślenicach na drodze powiat. głogoczowskiej 
а) Wydz. , w Nadwórnej па drodze gminnej Nadwórna-Markowce 


e) г we Lwowie na drodze gminnej gów nowy-Pod- 
liski małe 

f) Wydz. powiat. W Przemyślanach na drodze gminnej Przemyślany- 
Pomorzany 

g) Radzie powiat. w Czortkowie na drodze powiat, " Jagielnica - Ułasz- 
kowce з 
р) Wydz. powiat. W Czortkowie na drodze gminnej Wygnanka - - Pro- 
bużna  . о 3 


1019 


141 


12 


05 
70 


0 
2 
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| Stronica 


i) Wydz. powiat. w Brzesku na drodze gminnej Mokrzyska-Radłów 
j) Radzie powiat. w Tarnowie na drodze me tuchowsko - ryglicko= 
1 _ jodłowskiej - - z 
1  k) Wydz. powiat. w Tarnowie na drodze gminnej Tarnów-Wałki 5 
— - - Р > 5 Tarnów Zakliczyn 
"E) 8 4 >. M „ Niwka-Bobrowniki-Radłów 
m) » W Złoczowie 2 „ Krasne-Gołogóry . 
n) gminie Leżajsk od przewozu na Sanie pod Staromieściem 
о) » Dobra szlachecka od przewozu па Sanie w Prohołówce 
p) obszarom dworskim ordynacyi łańcuckiej od przewozów na Wisłoku 
і w Gniewczynie łańcuckiej, Czarnej, Białobrzegach і Budach łańcuckich 
r) obszarowi dworsk. tejże ordynacyi od Dzenom na Wisłoku w Kor- 
niatkowie 
8) obszarom dworskim W Bereźnicy radwan. i w Czernichowie do spółki 
od przewozu na Wiśle w przysiółku Pasieka 
t) obszarowi dworsk. w Brzozdowcach od przewozu przez Dniestr 
w Podhorcach 
u) obszarowi dworsk. w Chodorowie od przewozu przez Dniestr w Bu- 
kawinie 


94 


95 
96 
97 
98 
99 
100 
101 


102 


106 
107 


w) probostwu w Leżajsku od przewozu na Sanie w Rzuchowie .  108--109 


6. w przedmiocie zezwoleń jak wyżej : 
a) Radzie powiat. w Łańcucie: od mostu na Wisłoku w Dąbrówkach, 
od mostów na Mleczce w Kańczudze, od mostu na Trzebośni w Rudzie 


i od mostu na Mleczce w Gniewczynie łańcuckiej 127 
„b) Wydziałowi powiat. w Gorlicach na drodze gminnej Biecz-Golanka 128 
c) Radzie powiat. w Łańcucie na drodze powiat. Łańcut-Leżajsk . 130 
A и ге й Łańcut- Kańczuga 131 
— 7. w przedmiocie пана daru z z łaski wdowie ро "шо SE: 
biura kolej. — Al. 63 2 з . 1158 
— 8. w przedmiocie zezwolenia na кб сої това 
а) Wydziałowi powiat. w Rawie pa na drodze gminnej Lubycza- 
Józefówka 5 153 
b) Radzie powiat. w Bochni od przewozu przez Rabę między U Uściem. 
solnem a Niedarami . A : . 155 
— 9. w przedm. zezwoleń na pobór оба AL: 
a) Radzie powiat. w Stanisławowie od mostu na Bystrzycy pod Czer- 
niejowem . . 262 
b) obszarowi dworskiemu w Kolankach od „Przewozu па Dniestrze 
między Kolankami a Lataczem 264 
c) gminie Horodyszcze bazyliańskie od przewozu przez Bug między 
Horodyszczem bazyliańskiem a Wołwsinem | . з . 
— 10. w przedm. pet. Agnieszki Mroczkowej, wdowy ро dróżciku,, o stałe za- 
opatrzenie . A 581 
— 1l. w sprawie pokrycia знаекйопуєй о budowy kot екрані 
Trzebinia - Skawce, Delatyn - коїощуа Stefanówka i Piła - Jaworzno. — 
Al. 141. c 636 
— 12. w przedm. zezwolenia ван Ra w Brzozowie do pobierania. 
opłat mytniczych na drodze Pe. Brzozowsko- z b= 7 ke 
do Krościenka . ż 689 
— 18. w sprawie udzielenia przez R най pożyczki резедвідьнвіЙній бої 
a lokalnej Tarnopol-Zbaraż. — AL 154. о . 7 - . 920 
— 14. w Sprawie zezwoleń na pobór opłat mytniczych : 
a) e powiat. na drodze powiat. Stary - Sącz - Piwniczna - Mniszek i 
b) obszarowi dwors. w Siedliskach od Ace przez Wisłok w Sie- 
dliskach . : 5 .  990--992 
Przemawiał w ma” na Ruge Soleskiego w sprawie opraco- 
wywania projektów kolei wąskotorowej Przeworsk-Bachórz . 430 


* ій 


1 3 


| Stron 
| 

Przemawiał w rozprawie o czynnościach Dep. IV. = kraj. w sprawach dró- 
gowych . .  189—y 


— odpowiadając na interpelacyę Bednarskiego w "sprawie połączenia кої» 
jowego z Now. Targu па Czorsztyn do granicy węgierskiej і 

— w rozprawie ogólnej z przedłożeń Wydziału kraj. о czynnościach Der. і 
ТУ. Wydz. kraj. w sprawach kolejowych i w sprawie pokrycia zwiększ 0- 
nych kosztów trzech kolei lokalnych dwukrotnie z wyjaśniewiami . 937— 


19. Cielecki Zaremba Artur, właściciel dóbr, poseł z gmin wiejskich powiatu | 
f 


Buczackiego. і 
Wybrany до komisyi szkolnej . б 
Sprawozdawca kom. szkol. o czynnościach Dep. II. Wydz. ji (prawy 
szkolne i fundacyjne). — Al. 66. . - 159--1 


Przemawiał jako sprawozdawca kom. szkol. о czynnościach Rad I. wa 
kraj. w sprawach szkolnych i fundacyjnych w rozprawie ogólnej . 4 

— w rozprawie ogólnej o czynnościach Wydz. CU одповоасуий do pod- 
niesienia hodowli bydła 

-- w rozprawie ogólnej o stanie szkół ludowych | i seminaryów nauczyciel- 
skich w r. 1898/9 й 


— z poparciem pet. pogorzelców gm. " Hrehorów : | і и Ry. 

-- w rozprawie szczegółowej w sprawie szkół średnich 7 rezolucją do- 
datkową . 

— w rozprawie budżetowej do rubr. XV. wydatków z wnioskiem do-* | 
datkowym : ć 5 z : з ; .  870--8 

Urlop 3 dni . - 

20. Cieński Leszek, właściciel dóbr, poseł z większych posiadłości obwodu Ko-- 

łomyjskiego. 

Wybrany do komisyi administracyjnej о : й 

Sprawozdawca kom. administr. o wnioskach Zolla w sprawie należytości 
za telegramy. — Al. 210. . 5 4 : а > 


І 
21. Czartoryski Jerzy, Jego Ekscel., książę, właściciel dóbr, poseł z gmin wiej- * ! 
skich powiatu Jarosławskiego. 
Wybrany do komisyi szkolnej przewodniczącym . - - : лк 
= n й reformy wyborczej  . з - SB 
Sprawozdawca kom. szkolnej o stanie szkół ПОРУЧ i seminaryów na- 
uczycielskich w r. 1898/9 na podstawie sprawozd. Rady szkol. kraj. 
AI 102. - - 297, 319, 337—3E 
— tejże o petycyach dziewięciu Wydziałów. powiat. w sprawie wypłacania 
dodatków gminnych na potrzeby szkolne wprost pk Rad 


szkol. miejscowych. — Al. 190 й 101 
—  Przemawiał jako sprawozdawca o stanie szkół ludowych i semina- 

ryów nauczycielskich w r. 1898/9 w rozprawie ogólnej  . .  349—35 

i w rozprawie. „szczegółowej pięciokrotnie . 352, 354, 355, 80 
-- w rozprawie szczegółowej w sprawie szkół średnich Зако шомса gene- 

ralny za komisyą A c .  700--70 
-- w rozprawie ogólnej o budżecie krajowym na т. 1900 . . 767—77 


22. Czaykowski Wiktor Władysław, właściciel dóbr, poseł z większych posiadłości 


obwodu Czortkowskiego. a. 
Wybrany do komisyi administracyjnej з A з : 3 Р 5 
= s й reformy agrarnej з - A : з - 18 


= й ій prawniczej 
— k dla reformy wyborczej оо 4 ; 
Sprawozdawca kom. administr. 0 wniosku Pilata w sprawie wychodźtwa 


robotników rolnych do Niemiec. — Al. 122. . ć і .  489--46( 


5 
26: 
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Stronica 
Przemawiał jako sprawozdawca kom. administr. o wniosku Piłata w sprawie 
wychodźtwa robotników rolnych do Niemiec w rozprawie ogólnej i trzy- 
krotnie w szczegółowej Ć й 456--457, 459, 460 
— w rozprawie ogólnej о wnioskach agrarnych Potoczka i Hupki i po- 
nownie do sprostowania. "ve В > з 3 . 1029—1034 
Czaykowski Władysław, dr. praw, adwokat krajowy, poseł z większych po- 
siadłości obwodu Przemyskiego. 
Wybrany do komisyi prawniczej i sanitarnej 5 51 
— zastępcą do komisyi Aeg w sprawach podatku osobisto - docho- 
dowego . о . о > 5 3 5 . 408 


Czechowicz Konstanty, ksiądz kiskup ргхешувікі obrządku grecko - kato- 
lickiego. 
Zastępca Marszałka krajowego w Sejmie. 
Przewod.niczył obradom w zastępstwie Marszałka krajowego: 
na 9 posiedzeniu z dnia 10. kwietnia 1900 r. : - .  845--350 


REY” Я чив, 6 Ak ; і . | 650--658 

MLD - б 1. maja x, Od я - -  700—702 

„ 16 У 273 5 AE : 6 .  787--741 

+4) R sa "095 AE i ; .  825--899 

18 М NIFC. > RH» 942—948 
Przemawiał z poparciem pet. o zapom. dla rus skiego zakładu dla dzie- 


wcząt w Przemyśłu . . . - AMG 


Czecz Lindenwałd Karol, właściciel dóbr, poseł z gmin wiejskich powiatu 


Wielickiego. 
OWA ej do komisyi przemysłowej zastępcą чин , 51, 52 
М R gospodarstwa krajowego — . с з оо 9 
— - 5 drogowej й . 51 


— й dla powszechnego podatku zarobkowego. я . 399 
Іпбегр elacya do c. k. komisarza rządowego w sprawie założenia stacyi 

doświadczalnej dla bydła w Krakowie . 5 : з 6 - . 611 
Urlop jednodniowy c : 5 : : E s . 122 


Data Jan, włościanin, poseł z gmin wiejskich powiatu Jasielskiego. 
Wybrany rewidentem i do kom. gospodarstwa kraj. | . 5 з «БОЛІВІЇ 


Przemawiał uzasadniając wniosek o ochronę gospodarstw rolnych przed 
szkodami zrządzonemi przez dzikie zwierzęta. — Al. 145. . : . 637 


Wniosek o ochronę od szkód rolnych RB a dzikie 


zwierzęta c > о з з 610, 637 
Interpelacye do c. k. komisarza rządowego : 
— w Sprawie zniesienia mundurków szkolnych i odpowiedź : . 271, 634 
= з monopolu wódczanego  . Ę A - . 374 
c= 5 sprzedaży drzewa z lasów niepołomickich 5 4 Ą . (318 
с A regulacyi rzek w Jasielskim — . о . . 2 . 461 
= Я nadużyć wójta w Załężu з . 560 
= б trudności przy sprzedaży bydła na pograniczu z Węgrami . 617 
== budowy kolei z Jasła do Dębicy - -. 789 
-- do Wydziału krajowego: 
— w Sprawie dróg w powiecie grybowskim . . з 2 . 461 
— je przewozu na rzece Wisłoce w gminie Przeczyca s а . 728 


Dąmbski Stanisław, właściciel dóbr, poseł z większych posiadłości obwodu 
Rzeszowskiego. 


Zastępca członka Wydziału krajowego z całego Sejmu. 


12 
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Wybrany do komisyi przemysłowej i rezygnuje z tego mandatu  . 51, 109 
— członkiem Wydziału krajowego z całego Sejmu А 68 


Sprawozdawca Wydziału krajowego: 
— 1. w przedm. | "ian posad lekarskich przy kraj. szpitalu we 


тв! 


Lwowie. — Al. 5 , 3 
— 9. z wnioskiem uznania szpitala W Gorlicach za publiczny i powszechny. — 
Al. 60. 122 
— 8 w przedm. utworzenia dalszej seryi okręgów sanitarnych (dodatkowo 
do poprzedniego sprawozdania w Al. 32). — Al. 5 187 
28. Dunajewski Julian, Jego Ekscel., dr. praw, poseł miasta Nowego Sącza. 
Wybrany do komisyi tudżetodi przewodniczącym и 51 
Przemawiał uzasadniając wniosek wspólny z "МВ o reformę ustawy . 
gminnej i urządzeń administracyjnych . . з .  574—577 
Wniosek wspólny z Sanguszką o reformę rż gminnej wraz z reformą 
urządzeń administracyjnych. — Al. 138. з 5 М . 543, 574 
Urlop jednorazowy З 5 ; 5 « HB 
29. Dworski Aleksander, dr. praw, poseł i burmistrz miasta Przemyśla. 
Wybrany do komisyi administracyjnej . 51 
Sprawozdawca kom. administr. 0 zarządzie kraj. funduszów pożyczkowych 
na budowę koszar dla wojska. — Al. 91. а 265 
-- kom. administr. о wniosku Milana w sprawie ulg dla rezerwistów i land- 
werzystów. — Al. 194. о o о о 1022 
30. Dzieduszycki Karol, hrabia, właściciel dóbr, poseł z gmin wiejskich powiatu 
Stryjskiego. 
Wybrany do komisyi petycyjnej Ed Bo ce ; . 51, 52 
— do komisyi podatkowej | й 51 
Przemawiał dwukrotnie w rozprawie ogólnej w sprawie wcielenia gminy 
Skole wieś do miasteczka Skole . ; . 106, 715 
31. Dzieduszycki Klemens, hrabia, właściciel dóbr, poseł z większych posiadłości 
obwodu Stryjskiego. 
Wybrany rewidentem A . . - - . 50 
-- do komisyi solnej zastępcą przewodniczącego Ą А . i 51, 52 
— = gospodarstwa krajowego : . 51 
Przemawiał uzasadniając wniosek w sprawie regulacji indywidualnego 
rozdziału kontyngentu spirytusowego na dalszy okres - . 474--476 
— w rozprawie ogólnej z przedłożenia o czynnościach Banku krajowego 
" latach 1898 i 1899 A A . 961—965 
Wniosek w sprawie kontyngentu spirytusowego. 20 123. : . 460, 474 
32. Dzieduszycki Wojciech, Jego Ekscel., hrabia, właściciel dóbr, poseł z wię- 
kszych posiadłości obwodu Sci 
8 voreny do komisyi szkolnej 51 
З » reformy wyborczej 265 
» gminnej о 51 
Przemaw iał w rozprawie ogólnej o czynnościach Dep. TE " Wydz. kraj. 
w sprawach szkolnych i fundacyjnych . .  162--164 
-- w rozprawie formalnej nad przekazaniem wniosku Dunajewskiego i i San- 
guszki o reformę ustawy Eni z oświadczeniem imieniem klubu au- 
tonomistów . о 5 2 0 з 578 
83. Fruchtmann Filip, dr. praw, adwokat krajowy, a miasta Stryja. 
Won any do komisyi gminnej 5 с > - 51 
5 з prawniczej . o 5 51 


ра 


36. 


=" 


38. 


37. 
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Sprawozdawca kom. gminnej o wniosku Wydz. kraj. w przedm. zezwo- 
lenia gminie m. Stryja na rozdział pastwiska Dąbrowa między członków 
przedmieścia Łany dolne. — Al. 93.  . . 266 
-- z wyniku wyboru do kom. dla powszechnego podatku zarobkowego - 399 
— kom. praw. z przedłożenia Wydz. kraj. do ustawy normującej środki 
prawne przeciw postanowieniom Reprezentacyi gminnych i powiato- 


wych. — Al. 114. . - 399—402 
— kom. gminnej 0 sprawozd. Wydz. kraj. w przedm. potycyi gminy m. 
Lwowa o nadanie jej ustawy wodociągowej. — Al. 15 В 929—934 


Przemawiał jako sprawozdawca z projektu do usta normującej 
środki prawne przeciw п Reprezentacyi gminnych i ро- 


wiatowych  . o о з A 5 . 401 
. Gniewosz Stanisław, właściciel dóbr, poseł z większych posiadłości obwodu 
Sarńockiego. 
Wybrany do komisyi drogowej о о : ś М 5 й 51 
. Gnoiński Wincenty, właściciel dóbr, poseł z większych posiadłości obwodu 
Złoczowskiego. 
Wybrany do komisyi drogowej о ę 3 51 


Sprawozdawca kom. drog. 0 petycyach Wydziałów 'powiatow.: w Bro- 
dach, Kamionce str. i w Sokalu w sprawie SRRSNCE na PAY drogi 


z Brodów do Sokala. — Al. 170. 5 > 5 . 950 
Urlop 4 dni Ą і з - A о Ą ś 3 71 
Goldmann Bernard, dr. filozofii, kasyer Banku kredytowego, poseł miasta 

Lwowa. 

Wybrany rewidentem 3 : = - 50 

5 do komisyi budżetowej i przemysłowej c 51 


Sprawozdawea kom. budżet. o zamknięciu rachunków budżetem obję- 

tych funduszów krajowych za rok 1898. — AI. 127. 4 A 483—484 
— tejże o budżecie kraj. w rubr. XIV. wydatków na odsetki od pożyczek 

i na umożenie takowych 862 
— tejże о budżecie funduszu policyi krajowej, tudzież o budżetach fun- 

duszów samoistnych i z petycyi Wydziału powiat. w Grybowie o daro- 

wanie reszty z pożyczki głodowej z r. 1873 w kwocie 3.200 zł. 919—920 


Gołuchowski Adam, hrabia, właściciel dóbr, poseł z gmin wiejskich powiatu 
Husiatyńskiego. 

Wybrany do komisyi podatkowej . й 5 : 51 

= 5 z > sanitarnej zastępcą przewodniczącego : : . 51,52 

— „ apelacyjnej w sprawach podatku osobisto - docho- 
dowego - : 402 


Sprawozdawca kom. podat, o wniosku Klem. Dzieduszyckiego W sprawie 
uregulowania indywidualnego kontyngentu wódczanego na okres od po- 


czątku kampanii gorzelnianej 1900/901. — Al. 191. А . 1015--1016 
Przemawiał uzasadniając wniosek naglący w sprawie użytkowania gruntów 
gminy Zielona, położonych na terytoryum rosyjskiem 5 . 803 


Wniosek naglący o zaopiekowanie się losem pogranicznej gminy Zielona 803 
Interpelacya do c. k. komisarza rządowego o usunięcie sram ludności 


pogranicznej gminy Zielona i odpowiedź : Ą : 272, 687 
Urlop jednodniowy 4 й , а о 2 3 : . 100 
Gorayski August, właściciel dóbr, poseł 2 gmin wiejskich powiatu Kro- 

śnieńskiego. 

а пу do komisyi bankowej e : : о - 51 

і 5 б górniczej przewodniczącym - > o 2 51 
=. 5 5 gospodarstwa krajowego 1. zastępcą przewodni- 


czącego ь Я - а : z - 3 A „51, 52 
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40. 


41. 
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Sprawozdawca kom. gospod. kraj. o A mą kultury kraj. na polu 
budowii wodnych. — Al. 149. з - 720--1798 

— tejże z pet. gmin i obszar. dwor. Radwan | i ośmiu innych о wykoń- 
czenie regulacyi Now. Brnia.— Al. 169. : 3 949—950 


— tejże о wniosku Paszkowskiego w przedm. przyspieszenia obwało- 
wania łewego brzegu w MW Krakowem a p: państwa. — 


Ml. 177. й , - 934— 985 
Przemawiał jako anta kom. sich о popierania LE na i 

polu budowli wodnych | . 727 
— uzasadniając nagłość wniosku o zaopiekowanie się graniczną gminą 

Zielona о 3 5 803 
-- w rozprawie budżetowej przy rubryce XIIL. wydatków і 858 
— jako sprawozdawca z petycyi dziewięciu gmin i obszarów dwor. o т 

kończenie regulacyi Now. Brnia 5 й 3 - и 950 
Urlop3i3 dni 5 5 з > , 5 - - . 12, 72 
Górka Władysław, burmistrz miasta Rawy, poseł z gmin wiejskich powiatu 

Rawskiego. 
Sprawdzenie wyboru i przyrzeczenie poselskie й 3 З 158, 435 
Wybrany do komisyi solnej sekretarzem . и З и . 51, 52 
— » » reformy wyborczej sekretarzem z A - 265, 275 
Srzerdbdcaca o wyniku wyboru do EPL kom. Фа pali po- 

datku zarobkowego . 2 398 
Przemawiał uzasadniając Ea W zai нано komisy SZącUun- 

kowych dla podatków osobistych .  241—243 
— uzasadniając wniosek o utworzenie przy wydziałach pów. bezpłatnych 

biur pośrednictwa pracy .- 416—478 
— w rozprawie z wniosku „własnego W sprawie bezpłatnych biur pośre- 

dnictwa pracy й а . 947 
— do formalnego traktowania З . 1023, 1038 
-- w rozprawie z wniosku własnego w sprawie składu i wyboru komisyi 

szacunkowych dla podatków osobistych з A . 
Wniosek w przedmiocie składu i wyboru komisyi нев ль Ша ро- 

datków osobistych. — Al. 84. З «о 221 241 
— Мо 8ргамів tworzenia ses biur pośrednictwa pracy. — 

AL 124. й : . З 4 - 460, 476. 


Górski Piotr, dr. praw, właściciel dóbr, poseł z większych posiadłości ob- 
wodu Krakowskiego. 


Wybrany do komisyi administracyjnej |. 2 > У 2 З 51 
c= 4 pe 5 s gminnej sekretarzem s з У > 3 51 
= с WF reformy wyborczej . з : . 265 
Sprawozdawca kom. gminnej o sprawozd. Wydziału aj z czynności 

Dep. І. — Al. 167. З о о 946 


Przemawiauł w rozprawie ogólnej kad projektem GA пізній кіаконії 505 

i następnie w szczegółowej za poprawką Rottera до $. 107 Ą . 1825 
— w rozprawie ogólnej о budżecie krajowym na rok 1900 . .  806—810 
— w rozprawie z wniosku własnego w przedm. wyboru i składu komisyi 


szacunkowych dła podatków osobistych З о . 1060 
Interpelacya do Wydziału kraj. o Rae dopływów Bugu — Raty 

z Moszczanką, Moranką i Białą . 198 
Urlop 3 dni e Ć о c c A > а з 19 


Hamorak Cyryl, proboszcz grecko-katolicki, poseł z gmin wiejskich powiatu 
niatyńskiego. 


Wybrany do komisyi petycyjnej |. : з 2 : ; > 51 


1 


42. 


43. 


44. 


45. 
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Stronica 


Sprawozdawca kom. petyc. z pet. gm. Pławo powiatu mieleckiego, 
gm. Słupiec powiatu dąbrowskiego i gm. Sąsiadowice pow. sambor- 


skiego w sprawie ochrony lasów i przeciw niszezeniu takowych 541—542 
— tejże z pet. gm. Płazowa w sprawie opłat pocztowych za korespon- 

dencye urzędów parafialnych i szkół ludowych. — Al. 195. : . 1022 
— _ tejże z petycyi stowarzyszeń wzajemnej pomocy dyaków trzech a 

grec. kat. o uregulowanie płac dyaków. — Al. 200. 5 . 1058 
Horodyski Kazimierz, właściciel dóbr, poseł z większych posiadłości obwodu 

Czortkowskiego. 
Wybrany do komisyi petycyjnej |. . я * Й й : 51 
Hupka Jan, dr. praw, właściciel dóbr, poseł z większych posiadłości obwodu 

tarnowskiego. 
Powołany na prowizorycznego sekretarza 4 3 Ę 5 5 2 
Wybrany do komisyi administracyjnej i występuje: |. 2 - 51, 132 
— М 4 gminnej . - - > 51 
— ге 5 gospodarstwa krajowego sekretarzem : а .51, 52 
=—= > » reformy agrarnej . . 152 
— M olei w Sprawach podatku osobisto - docho- 

dowego " e 402 
Sprawozdawca komisyi позу ЕНН уж о Лот „zyak 

szkołach rolniczych i o szkole ogrodniczej w Tarnowie All. 65 e. . 15, 
— kom. gminnej o przedłożonym przez Wydz. kraj. Po statatu król. 

stoł. m. Krakowa АЙ. 130 5 g ; - . > . 488--598 
Przemawiał uzasadniając wniosek w spraw ie zagród e a» niepodziel- 

nych i odrębnych przejieóg ве" diz, roMiczycji posiadłości śre- 

dnich rozmiarów - а 76—80 


— jako sprawozdawca kom. sety о projekcie statutu m. boa w roz- 
prawie ogólnej, a następnie w rozprawie szczegółowej czterokrotnie 506, 511, 


tz” 518 525 26 ai 
— w rozprawie ogólnej o budżecie Кгаї,мугтл na r. 1900 |. .  810=3*Ż 


Wniesek w sprawie niepodzielnych «agród rolniczych, oraz odrębnych 
przepisów spadkowych dla резіайто "сі ріст średnich rozmiarów 


ЛІ. 57 - З .17, 76 
Interpelacyś du e. k. ne oh rządowego w sprawie e zabij Stu- 
pnickich i Jankowskich |. A 3 790 


isakowicz lzaak, cego Ekscel., ksiądz arcybiskup lwowski obrządku ormiań- 
skiego. 


Jabłoński Stanisław, doktor lekarz, bnrmistrz i poseł m. Rzeszowa. 
Wybrany do komisyi administracyjnej |, ć e ? 7 > 51 


— » » gminnej i sanitarnej - A > й З 51 
— 2 В reformy wyborczej . R й . 265 
Sprawozdawca z pet. SM m. ae о nadanie Ry ustawy wodocią- 

gowej All. 86 б - 246—252 


— w przedmiocie prośby gminy m. Rodzórwa | о wade ustawy obo- 
wiązującej właścicieli do wybudowania kanałów, połączenia ich z miej- 
skimi i o prawie gminy do pobierania opłat za to połączenie 
All. 87 - 5 . |  952--9254 
— z wyniku wyboru б sa] kom. | eitdsó AA zarobkowego . _ 398 
— w przedm. nadania szpitalowi w Gorlicach charakteru szpitala powsze- 
chnego i publicznego Al. 116 . . 408 
— kom. sanitar. z pet. gmin o utworzenie okręgu lekarskiego w Zarszynie 541 
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46. 


47. 


49. 


50. 


| 
Stronica 


Przemawiał jako sprawozdawca w rozprawie z pet. m. Białej o nadanie 
ustawy wodociągowej $ 250 
— uzasadniając wniosek o wprowadzenie języka polskiego w urzędach kolei 
państw., pocztowych, telegraficznych, tudzież c. k. żandarmeryi Al. 99 296 
W niosek w sprawie urzędowego języka polskiego na 2. telegrafach, 


kolejach і w żandarmeryi Al. 99 + : 5 276, 296 
Interpelacya do с. k. komisarza rządowego : 
— w Sprawie sankcyi dla ustawy o powiększeniu liczby posłów z miast . 28 
— 0 zaniedbaniu regulacyi Wisłoki pod Rzeszowem i odpowiedź . 23, 288 
— do Wydziału "4 w sprawie fundacyi Towarnickiego w Rzeszowie 

i odpowiedź . ; 8 з с a 6 з 168, 431 
Ściganie sądowe з 5 , ć 5 » 5 1 . 88 


Jahl Władysław, dr. praw, adwokat krajowy, poseł m. Jarosławia. 
Wybrany do komisyi prawniczej . A ; й - 9 A 51 


Jakliński Leon, doktor medycyny, poseł z gmin wiejskich powiatu Rudeckiego. 
Zastępca wybranego z całego Sejmu członka Wydziału krajowego dra 


Sawczaka. 
Wybrany do komisyi sanitarnej sekretarzem |. ; з з .51, 52 
з » kolejowej sekretarzem | . : SBa, 52 
" prawozdawca wyniku wyboru do kom. dyscyplinarnej 2 z kuryi miast 
i izb handlowych  . 133 


— kom. sanitarnej o deklaracyi przedłożonej Sejmowi przez Zdzisława hr. 
Tarnowskiego co do budowy i urządzenia budynku na szpital w Tarno- 


brzegu AL 162 Ę 941 
— tejże о pet. komitetu szpitala powszechnego w Samborze w sprawie 
umieszczenia tego szpitala s budynku odpowiednim AI. 209N8E . 1064 
Interpelacya do e. k. komisarza "EP W Sprawie о wyciągi metry- 
kalne w języku niemieckim й А Я - . 616 
Urlop 3 dni У . с с - . з 1 є 5 19 
. daworski Apolinary, Jego Екзсеі. właściciel dóbr, poseł z większych posia- 
dłości obwodu Złoczowskiego. 
Wybrany do komisyi gminnej przewodsiczącym . : і , ; 51 
5 podatkowej . з 51 
Przem awiał uzasadniając nagłość wniosku о wyrażenie imieniem kraju 
życzeń Ojcu świętemu z okazyi 90-letniej rocznicy urodzin з 185 
— w rozprawie о wniosku Bernadzikowskiego w sprawie przymusowego 
ubezpieczenia od ognia do sprostowania faktycznego : 396 
— wnosząc imieniem kom. gminnej o odesłanie wniosku Potoczka w sprawie 
połączenia obszarów dwor. z gminami do Wydz. kraj. wraz z wnio- 
skiem Dunajewskiego o reformę Som gminnej . Е : . BA 
Urlop 2 dni б ; 2 8 о 3 - ż г 97 
Jędrzejowicz Adam, Jego Ekscel., właściciel dóbr, poseł z gmin wiejskich 
powiatu Rzeszowskiego. 
Wybrany do komisyi reformy wyborczej przewodniczącym |. > 265, 275 
р 8 » administracyjnej. . . [4 
5 „ deputacyi na pogrzeb 8. р. Floryana Zieriałkowskiego . 114 
Jędrzejowicz Stanisław, właściciel dóbr, poseł z gmin wiejskich powiatu 
Kolbuszowskiego. 
Kosten do komisyi budżetowej . о 3 3 : й : 51 
Я drogowej : и 5! 


Sprawozdawca kom. drog. z przedłożenia w przedm. stopniowej prze- 
mianych mostów i przepustów na drogach autonomicznych na mosty 

i przepusty stałe, — AL 78. | . - - - : . 800 

і 

й 


51 


l 


- m 


51. 


52. 


53. 


17 
Stronica 
Sprawozdawca kom. budżet. o budżecie AE z rubr. X. wydatków na drogi 
i koleje . A : .  846—850 
Przemawiał z Pora pet. о zapomogę ala pogorzelcow w Kol- 
buszowej . - ; : - . 118 
Jordan Henryk, doktor medycyny, profesor uniwersytetu Jagiellońskiego, poseł 
miasta Krakowa. 
Wybrany do komisyi administracyjnej i budżetowej . z З а БІ 
— 5 sanitarnej przewodniczącym 5 z . 51,52 


брат ниног z naglącego wniosku własnego 0 pensyę śni dla 
wdowy do drze Hoszardzie 

— kom. budż. o budżecie kraj. na r. 1900 z rubr. UL., IV. ї У. wydatków 825 

— tejże о budżecie kraj. rubr. XI. poz. 193 i 194 wydatków na zakład 
obłąkanych w Kulparkowie i fundusz Ro” we Lwowie, 0raz 


(A 
+ 


z rubr. IV. poz. 14 dochodów  . ; .  852--854 
Przemawiał uzasadniając nagłość ний 0 денну dla wdowy po Ś. p. 

Hoszardzie : 29—30 
— jako sprawozdawca budżetu kraj. z rubr. XI. poz. 193 wydatków . 858 
Wniosek naglący о pensyę dożywotnią dla SE po 5. р. Hoszardzie . 29 
Urlop 14 dni ; - З з . 109 


4 


Karatnicki Modest, c. k. sędzia, poseł z gmin wiejskich powiatu Kałuskiego. 


Powołany na tymczasowego, a następnie wybrany 24 sekretaróa |. . 23750 
W brany do komisyi prawniczej 2 3 

5 „ budżetowej | . +. sE з : Й 
cz » | з» Administracyjnej o . - . . BI 
— » » dyscyp'*_arnej . 5 . 133 


Sprawozdawca z wyniku м до kom. dyscyi śnarnej z zibi mniej- 


szych posiadłości З о 133 
-- kom. praw. w przedmiocie przeniesienia "gminy Pasierbiec 2 okręgu bo- ри 
cheńskiej Reprezentacyi powiatowej do limanowskiej Al. 111 | . - Gm 


— kom. administracyjnej z pet. gm. Babula o wcielenie do jej terytorium 
parcel położonych w gminie Piecnoty, tudzież z petycyi 14 gmin o prze- 
niesienie sądu powiatgy'z6 2 Radłowa do Szczurowej : 539 
-зо кош, prawniczej я przedmiocie wyłączenia obszaru 1366 morgów z ; gminy 
Niewica do gminy Stanisławczyk i zarazem przeniesienia tegoż ze sądu 
w Radziechowie powiatu ew i do sądu w AE ня powiatu 


Brodzkiego Al. 136 . 582 
— kom. budżetowej o budżecie kraj. z rubr. IX. „ wydatków i rubr. XIIL 

dochodów 4 . | 844--845 
Przemawiał до formalnego Pena Р : - . х . ТВІЙ 


Interpelacya do c. k. komisarza i o służbie wojskowej w czasie 
robót polnych . З . а 


Klemensiewicz Edmund, c. k. notaryusz, poseł z gmin wiejskich powiatu 
Grybowskiego. 
Wybrany rewidentem  . 2 з : : : 3 50 
— do komisyi petycyjnej przewodniczącym з 5 з 4 а . 51,52 
— » prawniczej sekretarzem З a з : = . 51,52 
mo p 8 górniczej . : > о . з з 51 
— A gospodarstwa krajowego 5 ; - Е 51 
зай г reformy agrarnej zastępcą przewodniczącego о о 132, 141 
Sprawozdawca z wyniku wyboru do kom. dla reformy agrarnej . . 132 
-—  komisyi prawniczej z przedłożenia 0 je owe - VI. Wydziału 
OWEN AI 13% 5 з є . | 588-- 591 


2 
ії 
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55. 


56. 


57. 


58. 


Stronica 


Przemawiał jako sprawozdawca z przedłożenia o czynnościach Dep. VI. 

Wydz. kraj. w rozprawie ogólnej . . 590 
— w rozprawie budżet. przy rubr. VI. wydatków z wnioskiem dodatkowym 828 
— до formalnego traktowania . Ę Р : : є ; . 286 


. Korytowski Julian, hrabia, właściciel dóbr, poseł z gmin wiejskich powiatu 


tarnopolskiego. 
Wybrany kwestorem з 5 > . a : : : 50 
— до komisyi solnej i kolejowej 5 - 51 


Sprawozdawca kom. kolejowej w sprawie wybudowania odnogi kolei że- 
laznej z Brzeżan do Potutor Al. 207. . 5 Ą 4 . 1063--1064 


Kostheim Klemens, dr. praw, właściciel dóbr, poseł z gmin wiejskich powiatu 
Niskiego. 
Wybrany до komisyi petycyjnej  - Ę 5 > з - > 51 


Koziebrodzki Szczęsny, Jego Ekscel., hrabia, właściciel dóbr, poseł z gmin 
wiejskich powiatu Skałaekiego. 


Wybrany do komisyi administracyjnej Macach 3 і і 51 
Przemawiał до нон traktowania з 5 : . 167 
Огіор 4 dni 6 : a 5 5 ; : . 430 
Oddar'ie hołdu pamięci zmarłego і - : 5 А 3 . 804 


Kozłowski Włodzimierz, doktor praw, właściciel dóbr, poseł z większych 
posiadłości єбчойа Przemyskiego. 

Wybrany do komisyi biidżetowej i szkolnej | . й >| Б «" БІ 
де 3 reformy „wyborczej A , 5 . 265 

Sprawozdawca kom. budżet. о preliii похо funduszu szkolnego kraj. 


ua r. 1900. — Al. 93. 3 . |  356--859 | 


— kom. budżet. 0 badżecie kraj. 7 rubr. УП. poz. 69 i чо чубаєкбя | 843--844 
— tejże z przedłcżenia Wydz. kraj. w przedm. petycyi nauczycieli i na- 
uczycielek, tudzież wdów-pe nauczycielach о podwyższenie emerytury, 
względnie o pensyę домів. lub Лаг z zaski. — AL. 172. . .  971—980 
— tejże z przedłożenia о pet. Bror isł. Ptaszewskiej o pensyę wdowią 
w drodze łaski i zaopatrzenie dla dzieci Ai. 173 -- dalej w przedmiocie 
pet. kilku gmin o zniżenie dobrowolnych 'śwśqdczeń na płace nauczy- 
cieli Al. 174 — z dodatkowego przedłożenia Wydz.” "kraj. 0 net gmir - 
Meryszczów i Kimirz o zniżenie prestacyi na płace naucz., gm. Ro- 
żanka o przyjęcie prestacyi na fundusz kraj., oraz gmin Ryczów 
i Półwieś o zasiłek na budowę szkoły Al. 175 — wreszcie z petycyi od- 


noszących się do funduszu szkolnego. — Al. 176.  . . . .  980---984 
Przemawiał w rozprawie ogólnej w sprawie szkół średnich . . 645—-653 
aj w o budżecie krajowym na r. 1900 i dwukrolnie 

do sprostowania faktycznego s 771—704, 816, 817 
— w rozprawie budżetowej przy rubryce IL wydatków | 4 . 829-824 
== ogólnej o wnioskach kom. bndżet. do uchwały finansowej 

Ra r. 1900 dwukrotnie . : 4 Ą . = Ą 955, 957 
Urop 3 dni : - : : - » - - - 144 


Kraiński Wincenty, dr. praw, właściciel dóbr, poseł z większych posiadłości 
obwodu Żółkiewskiego. 


Wybrany do komisyi podatkowej . : 5 5 б З 51 
з 5 5 gospodarstwa krajowego В - 5 51 
dla powszechnego podatku zarobkowego A . 899 


5 praw 07 da wca kom. podatkowej o wniosku Średniawskiego w sprawie 
opodatkowania stałych pensyi służbowych, kapitalistów i innych podat- 
kiem osobisto-dochodowym niedotkniętych dochodów na rzecz kraju, , 
powiatu i gminy. — Al. 179. Й : e з й a . 986 
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Stronica 


Sprawozdawca kom. gospod. kraj. z przedłożenia Wydz. kraj. w sprawie 
podniesienia mleczarstwa. — Al. 180. . . 987—990 

Przemawiał jako sprawozdawca o wniosku Średniawskiego w sprawie 
opodatkowania na rzecz kraju, powiatu i gminy dochodów niedotknię- 


tych podatkiem osobisto-dochodowym |. z ; . 986 
— jako sprawozdawca z przedłożenia w sprawie podniesienia mleczarstwa 990 
Огіор 8 дпі. . i : : : - й z з з 71 


. Kraiński Władysław, dr. praw, prezes towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
poseł z większych posiadłości obwodu Przemyskiego. 


Sprawdzenie wyboru i przyrzeczenie poselskie з , o 124, 127 
Wybrany do komisyi bankowej przewodniczącym : GIO 52 
Przemawiał w rozprawie ogólnej o stanie szkół ludowych i seminaryów 
nauczycielskich w r. 1898/9 - - - . | 801--303 
-- w rozprawie ogólnej w sprawie szkół średnich u. ; : 642— 645 


. Kramarczyk Franciszek , włościanin, poseł z gmin wiejskich powiatu 


Bialskiego. 
p ybrany do komisyi szkolnej з 5 : A 51 
„ dyscyplinarnej z kuryi wiejskiej | Ś $ я . 138 
— до deputacyi na pogrzeb ś. p. Floryana Ziemiałkowskiego . : 117 


Sprawozdawca kom. szkol. z pet. gm. Wojkowy w sprawie związku 
szkolnego i gm. A za w sprawie uwolnienia od konkurencji 
szkolnej с 532 

Przemawiał w rozprawie о pomocy dla ludności okolie dotkniętych nieurodzajem 
w roku 1899, z rezolucyą 63 

— w rozprawie ogólnej о czynnościach Wydz. kraj. w zakresie sprzedaży 


soli z rezolucyą ; 914 
-- w rozprawie ogólnej o czywrościach Wydz. kraj. odnoszących "się do 

podniesienia родом? bydła w r. 1899 dwukrotnie . . 258, 261 
-- uzasadniając wniosek o zisianę przepisów co do ogzekucyi nierucho- 

mości Al. 98 . а .  294--296 
-- w rozprawie о wniosku Bernadzikowskiegó w sprawie PONAR za- 

bezpieczan:z ой vgnia — z wnioskiem . . |  888--384 


>  uzasedniając wniosek w sprawie obwałowania Wisły w powiecie Bialskim | 434 
-- w rozprawie ogólnej о wniosku Pilata w sprawie wychodźtwa robotników 


rolnych do Niemiec . - 5 . | 454--456 
— w rozprawie ogólnej w sprawie szkół średnich - - -. 603--606 

і w rozprawie szczegółowej w кан powyższej z wnioskiem imien- 

nego głosowania М 104 
— w rozprawie budżetowej do rubr. УП. poz. 133 wydatków i ponowiie 

7 rezolucyą : , 834, 835 


— w rozprawie budżetowej do rubr. XV. wydatków — dwukrotnie 862—866, 877 
— w rozprawie z wniosku własnego w przedmiocie obwałowania Wisły 


granicznej między ujściem Białki i Przemszy w powiecie bialskim . 945 
— w rozprawie 7 p w SPA podniesienia mleczarstwa z re- 

zolucyą  . A .  987—989 
Wniosek 0 ulgi przy egzekucyach na , nieruchomości Al. 98 . : 267, 294 
— 0 obważowanie górnej Wisły Al. 119  . : > : : 405, 434 
Interpela cya do с. k. komisarza rządowego: 
— w sprawie zniesienia instytucyi notaryatu : 5 > | НОЮ, 
— 0 spłacenie dodatku па budowę kościołów przez fundusz propinaczjny - 167 
чо Чі sprawie wypłaty poborów proboszczom > . 268 
a w sprawie obwałowanią Wisły : 


. Krasicki Ignacy, hrabia, właściciel dóbr, poseł z gmin wiejskię 
_ _ _ liskiego. 

oprawdzenie wyboru i przyrzeczenie poselskie 
Wybrany do konik jonowej - 
Urlop 3 рі 


30 


Stronica 
62. Krempa Franciszek, włościanin, poseł z gmin wiejskich powiatu mieleckiego. € 
Wybrany do komisyi petycyjnej о 51 
Przemawiał w rozprawie ogólnej w о = ścednión za poprawią 
Sękowskiego |. > - - 606 
Interpelacye а) do с. E komisie ZdDWEZO. | 
— 1. o postępowaniu e. k. prokuratoryi z informatorami Stapińskiego . | 111 
— 2. о powierzeniu kolektury w Ropczycach sądownie karanemu . . 138 
— 3. w sprawie egzekucyi sądowych о Й . 169 
— 4. й założenia gimnazyum w Mielcu i odpowiedź - 268, 634 
— 5 я zakazu zgromadzenia wyborców w Starym Samborze  . 9691 
SE 6 М uciążliwości administracyjnych w starostwie Krośnieńskiem 269 
— 7. Ę trudności czynionych czytelniom miejskim ze strony za- 
rządu propinacyjnego | . з й . 820 
— 8. w Sprawie o zaprowadzenie monopolu wódczanego > 322 
— 9 E pokaleczenia p. Hillicha przez oficera w handlu Szkowrona 378! € 
MAIO: 5 wyborów gminnych w gminie Brzeziny i odpowiedź 373, 634 
— 11. o wydzierżawieniu prawa polowania w powiecie Kolbuszowskim |  . 554 
— 19. w sprawie wyrębu lasów w Baranowie > : 5 . 615 
= 13. s nadużyć starosty w Kolbuszowej а , - 1674 
— 14.0 przewlekłem traktowaniu rekursów od orzeczeń starostów MG 
Bo gb. w sprawie konkureneyi kościelnej w Lubzinie . - - . 788 
— 16. о postępowaniu starostwa w Mielcu . > - zj - . 998 
-- 17. о jarmarki w Padwi powiatu Mieleckiego . . - . 1066 
— 18. 0 trudnościach czynionych нн powiatowej ЖХазу chorych 
w Now. Targu  . з : 4 5 . 1067 


м b) до Wydziału krajowego : 

— 19. w sprawie spensyonowania dyrektora kraj. szkoły rolniczej w Czer- 
nichowie, Bastgena — i odpowiedź . 5 67, 185 

— 20. w sprawie regulacyi Trześniówki с kanał w Sobowie i odpowiedź 677, 888 


63. Krzysztofowicz Mikołaj, dr. prw, właściciel dóbr, poseł z większych posia- | 
dłości obwodu kołetnyjskiego p 
Wybrany do komiśyi gospodarstwa krajowego 1 sanitarnej | - 51 
Spraw ozdawca kom. gospodarstwa krajowego z pet. związku tonów 
i handlarzy bydła о subwencyonowanie targowicy bydła w Krakowis . 165 
— kom. gospodarstwa kraj. 0 не бю składem pubów w Kra- 


Kowie Al. 117 . 404 | ( 
-- tejże z przedłożenia Wydz. krajowego o kraj, zakładzie sadowniczym 
w Zaleszczykach Al. 192  . ; . 1016—1018 
Przemawiał w rozprawie ogólnej o ровів Wydz kraj, odnoszących się 
do podniesienia hodowli bydła | . .  256—258 
— w rozprawie ogólnej z przedłożenia Wydziału. kraj. Z działatności kra- з 
jowej stacyi doświadczalnej botaniczno-rolniczej ме Liwowie . | 948--945 |! 
— _ jako sprawozdawca z przedłożenia o PBI zakładzie sadowniczym 
w Zaleszczykach о с > з З - . 1018 
Interpelacye do c. k. komisarza zagdoweżn: 
— w sprawie dostawy mięsa dla załogi wojskowej we Lwowie я . 223 
— З nadużyć przy spławach drzewa па Czeremoszu 372 


cą Ę zwłoki w aktywowaniu fundacyi Jabłonowskich dla Rohatyna 879 


64. Kuiłowski Julian, arcybiskup metropolita lwowski obrządku greckb- kat. | 
nka pośmiertna . > > і , 5 > 3 . 949 7 


Michał, naczelnik c. k. sądu, poseł z gmin wiejskich howiatt, Bo 
"zańskiego. 


do komisyi gminnej . : з с ; 400 й 51 


66. 


67. 


68. 


69. 


70. 


71. 
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Stronica 
Loewenstein Natan, dr. praw, adwokat krajowy, poseł izby handlowo-przemy- 
słowej w Brodach. 
Wybrany do komisyi prawniczej : A 8 5 : о - 51 
a Ę я bankowej 3 2 - A . з 51 
— » podatkowej sekretarzem - 5 51, 52 
Sz си kom. bankowej o sprawozd, Wacaa ef z czynności 
Banku krajowego w latach 1898 i 1899 Al. 171  . .  960--976 
— kom. podatkowej o wniosku Górki w przedm. wyboru i składu komisyi 
szacunkowych dla podatków osobistych Al. 204 Ą . . 1060—1061 
Przemawiał jako sprawozdawca z przedłożenia o czynnościach Banku kra- 
jowego w latach 1898 i 1899 w rozprawie ogólnej . : .  971--9176 
— jako sprawozdawca o wniosku Górki w przedmiocie wyboru i składu ko- 
misyi szacunkowych dla podatków osobistych . ; й : . 1061 
Lubomirski Andrzej, książe, właściciel dóbr, poseł z większych posiadłości 


obwodu żółkiewskiego. 


Wybrany do komisyi budżetowej i kolejowej й є ; й 51 
Sprawozdawca z wyniku wyboru do kraj. komisyi dla róża osobisto- 
dochodowego  . 400 
— kom. budżet. о preliminarzu wydatków i dochodów kraj. zakładów na- 
ukowych rolniczych, tudzież gorzelni i folwarku w Dublanach . | 890--898 
Przemawiał uzasadniając nagłość wniosku o połączenie kolei Zakopań- 
skiej z Węgrami з : 30 
— uzasadniając nagłość wniosku w sprawie budowy kolei Przeworsk-Dynów 31 
— uzasadniając naglący wniosek w sprawie sporu о Morskie Oko . . 802 
Wniosek naglący w sprawie połączenia kolei Zakopańskiej z Węgrami  . 30 
що Ę z budowy kolei Plików : ś 7 31 
— 5 E Morskiego Oka > 5 5 3602 
Łobos Ignacy, Jego Ekscel., ksiądz biskup tarnowski obrządku rzymsko-ka- 
tolickiego. 
Usprawiedliwił nieobecność w Sejmie  . 4 5 5 з 1277721430 
Oddanie czci zmarłemu . о o а 5 > k - . 430 


Madeyski Stanisław, Jego Ekscel., dr. praw, poseł z większych posiadłości 
obwodu krakowskiego. 


Wybrany do komisyi budżetowej i szkolnej 5 Й : ; A 51 
Urlop 10 dni i do końca sesyi 5 й ; є " . 144, 430 
Małachowski Godzimir, dr. praw, adwokat krajowy, prezydent i poseł miasta 

Lwowa. 
Wybrany do komisyi administracyjnej з s : A - . СВ 

й М kolejowej 5 ? 5 51 

Sprawozdawca kom. kolejowej o wniosku ТУ w "о budowy 

kolei ze Lwowa do Winnik Al. 135 з о - - > . 581 
Przemawiał w rozprawie ogólnej z przedłożenia w przedm. gwarancji 

kraju dla 6'/, milion. koron pożyczki m. Lwowa 5 : .  927—928 
Mandyczewski Kornel, proboszez grecko-katolicki, poseł z gmi 


powiatu nadwórniańskiego. 


Wybrany do komisyi bankowej zastępcą przewodniczącego 
» » solnej przewodniczącym 
» Ę sanitarnej i podatkowej 
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Stronica 


72. Marchwicki Zdzisław, dr. praw, b. dyrektor Banku kredytowego, poseł lwowskiej 
izby handlowo-przemysłowej. 


Urlop na całą sesyę o б > ; ż : - з - 12 


78. Merunowicz Teofil, sekretarz Rady powiatowej lwowskiej, poseł z gmin wiej- 
skich powiatu lwowskiego. 


Wybrany rewidentem  . : © . A : 50 
— do komisyi gminnej sekretarzem 5 о : 5 а 51 
— - ” solnej i bankowej  . З ; 51 76. 
Sprawozdawca kom solnej o czynnościach Wydziału kd, w zakresie 
sprzedaży soli Al. 79. : .  209—221 i 
— kom. gminnej w Prze CE zmiany 8 8. 85, 89, 90 і 99 statutu m. i 
Lwowa Al. 85 . о .  248—245 


— _ tejże w sprawie wcielenia gminy Skole wieś do miasteczka Skole Al. 148 705--720 
— tejże z rezolucyi Okuniewskiego w sprawie wcielenia gminy Skole wieś 

do miastęczka Skole Al. 158 , . 984 
Przemawiał uzasadniając wniosek o budowę kolei lokalnej Lwów-Winniki 34 
= 5 w sprawie budowy sieci dróg wodnych 122—124 ] 
— _ jako sprawozdawca kom. solnej o czynnościach удо й w zakre- 

sie sprzedaży soli w rozprawie ogólnej й .  215—9216 

і w tejże szczegółowej pięciokrotnie : 5 "917, 218, 219, 920 
— jako sprawozdawca kom. gm. w sprawie wcielenia gminy Skole' wieś do 

miasteczka Skole w rozprawie ogólnej i ponownie do sprostowania 715, 717 


następnie w rozprawie szczegółowej trzykrotnie М з 718, 719, 120 „ 
— w rozprawie budżetowej o petycyach do rubr. VII. wydatków z ро- A 
prawką . 837 


-- w rozprawie ogólnej 0 przedłożeniu Wydz. kraj. 7 czynności W zakresie 
przemysłu krajowego (krajowe szkoły zawodowe i warstaty instrukcyjne) 


— z czterema wnioskami dodatkowymi — a następnie w rozprawie 1 
szczegółowej trzykrotnie zmodyfikacyami co do traktowania tych dodat- 
kowych wniosków : A 5 5 - : : .  995—997 
— do formalnego traktowania ; . 580 78. 
Wniosek w sprawie budowy kolei ze "Lwowa do Winnik Al. 40 - 22, 34 ; 
— » sieci dróg wodnych Al. 61. : з 113, 129 | 
Interpelacya * do c. k. komisarza rządowego o zbytniem omyceniu drogi | 
z Sądowej Wiszni do Sambora  . о . 998 
—. do Wydziału kraj. w sprawie regulacji Pełtwy i odpowiedź ć 173, 688 
74, Męciński Józef, właściciel dóbr, poseł z większych posiadłości obwodu tar- | 
nowskiego. | 
Wybrany do komisyi drogowej przewodniczącym . . з . 51, 52 
5 з kołejowej zastępcą przewodniczącego |. б . БІ, 52 


за ń apelacyjnej w sprawach podatku osobisto- -dochodowego 402 
Przemaw iał w rozprawie o wniosku Bernadzikowskiego w sprawie przy- 
musowego ubezpieczania od ognia, odpierając zarzuty Stojałowskiego 393—395 


— w rozprawie z pet. dziewięciu gmin i obszarów dworskich o wykończenie 


regulacyi Nowego Brnia — z BC - A - о . 949, 
Urlop 6 dni 5 і > - ; й Р з 5 71 
75. Michalski Michał, przemysłowiec, wiceprezydent miasta i poseł m. Lwowa. | 
Wybrany kwestorem . R - й 5 Ę E 50 1 
— do komisyi petycyjnej sekretarzem : A : з 5 .Б1, 52 


przemysłowej . . 2 з 51 
са kom. pet. z petycyi: a) dala» отит jów i Maryana 

30, aplikantów Wydz. kraj. o veniam studiorum; b) woźnych 

raj. o zrównanie poborów z poborami w służbie państwowej ; 

Bogusza, emeryta szpitala kraj. o podwyższenie emerytury ; a 
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ду Feliksa Sandoza 0 systemizowanie posady; e) dra Bolesł. Nodzyń- 

skiego w Jaśle o wliczenie czterech lat do służby szpitalnej; f) Józefa 
12 Gumowskiego, asystenta komasacyjnego о wyższą rangę służbową | 598--580 
Przemawiał w rozprawie budżetowej przy rubr. XVI. wydatkówz rezolucyą 910 

— w rozprawie ogólnej z przedłożenia w przedm. gwarancyi kraju dla 67 


milion. koron pożyczki m. Lwowa с 996 
— w rozprawie ogólnej z przedłożenia 0 czynnościach Banku krajowego 
50 w latach 1898 i 1839 z rezolucyą з 5 з : З . 968 
51 
51 76. Michałowski Emil, dyrektor c. k. seminaryum nauczycielskiego, poseł miasta 
Tarnopola. 
-221 Sprawdzenie wyboru i przyrzeczenie poselskie : : ł 126, 127 
Wybrany do komisyi szkolnej . з 51 
-245 Sprawozdawca kom. szkol. z petycyi: a) Popowicza "Karola naucz. W Żół 
-720 tańcach w sprawie wartości użytku z gruntu, b) nauczycielek szkół żeń- 
skich we Lwowie w sprawie interpretacyi ustawy — c) o zaliczenie m. 
934 Chorostkowa do wyższej klasy Pe — d) nauczycieli ludowych w Prze- 
34 myślu o polepszenie bytu z 533—535 
-124 Przemawiał w rozprawie ogólnej о stanie szkół ludowych. i seminaryów 
nauczycielskich w r. ABE i w szczegółowej do sprostowania 
-216, pktu W. .  817—819, 851 
220 -- w rozprawie budżetowej | о petycyach do rubr. уп. чудом z po- 
| prawką о : о з . 842 
TIR 
a 17. Michałowski Józef, właściciel dóbr, poseł z gmin wiejskich powiatu ropczy- 
837 ckiego. 
Wybrany do komisyi gminnej : . . A й : й 51 
5 і з drogowej б 5 а : з Ę 51 
я б б py kor о з з z : 4.2263 
|  Urlop3 dni  . і ; - k s s ) 12 
-997 
580 78. Milan Grzegorz, włościanin, poseł z gmin wiejskich powiatu am 
, 34 Wybrany do komisyi podatkowej З 51 
122 Przemawiał w rozprawie ogólnej o stanie szkół ludowych i seminaryów 
nauczycielskich w r. 1898/9 — z rezolucyami - 804 
998 -- uzasadniając wniosek w SERIĘ ulg dla rezerwistów i landwerzystów 
688 Al. 104. © . 385—-337 
— _ wrozprawie budżetowej przy rubryce XIII. wydatków dwukrotnie— z dwoma 
rezolucyami : > б 857—858, 859--860 
— w rozprawie z przedłożenia W przedm. tępienia myszy polnych . . 1019 
niosek o ulgi dla pardanych do ćwiczeń urlopników i rezerwistów 
, 52 Al. 104. . . - и . | 319, 335 
, 59 Interpelacye a) do c. k. komisarza rządowego : 
402 — 1.0 nadużyciach urzędników podatkowych w Starej Soli . У . 110 
= „222 3823 wójta Żywieckiego w Now. Mieście з . 169 
-395 — 8. о potrzebie ulg a z powodu klęsk A eruygh w Sano- 
ckiem i odpowiedź . з 173, 632 
949 — 4. 0 przepełnieniu wagonów i braku czekalń ma kolejach Ą . 258 
11 — дено wydzierzawianiu prawa polowania w Sanockiem 4 A . 454 
| — 6. w sprawie niszczenia lasów w Gazówce  . 4 A з- 1616 
— A A wymiaru i ściągania taks wojskowych - : . 780 
59 8. konkurencyi kościelnej w Kostarowcach | . і . 180 
, 59 Іп terpelacya b) do Wydziału krajowego: 
51 — 9.0 budowę drogi z Kątów do Desznicy powiatu Jasielskiego . . 370 


79. Morawski Seweryn, Jego Ekscel., ksiądz arcybiskup ruetropolita lwowski 
obrządku rzymsko-katolickiego. 
Oddanie czci zmarłemu  . 5 ; s о . : "Тк 


Й a.) 
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Stronie 
80. Niebyłowiec Bazyli, proboszcz grecko - katolicki, poseł z gmin wiejskich 
powiatu Dolińskiego. 
Wybrany rewidentem . Ę 6 
Przemawiał w rozprawie ogólnej o > ika Pilata w бані ножа , 
robotników rolnych do Niemiec 45 
— w rozprawie ogólnej z przedłożenia Wydz. kraj. о czynnościach Dep. Уго 58 
-- w tozprawie szczegółowej w sprawie szkół średnich — z uwagą . . 66 
„Interpelacye do c. k. komisarza rządowego: 
— w Sprawie konkurencyi kościelnej w Strzeliskach  . - 5 . 6] 
— s -ćwiczeń wojskowych w dnie świąteczne : й . 61 
81. Niezabitowski Stanisław, właściciel dóbr, poseł z większych posiadłości obwodu 
Samborskiego. 
Wybrany na sekretarza izby й > 5 з є з > 5 
n do komisyi budżetowej 5 
Sprawozdawca z wyniku wyboru do EE, ka dla ровно Ai 
zarobkowego . 39 
— kom. budżet. o budżecie kraj. z rubr. XV. wydatków na cele rolnictwa 
i górnictwa poz. 225, 243, 245, 260 і 262—294 . 86 
—  1z rubr. XV. poz. 226 wyd. oraz rubr. VIL poz. 34 doch. szkoły go- 
- _ spodar. lasowego we Lwowie з 88 
— 1 z preliminarzy kraj. średniej szkoły rolniczej i folwarku w Czerni. 
chowie, tudzież krajowych niższych szkół rolniczych i kraj. szkoły oyro- 
dniczej w Tarnowie i kraj. zakładu sadowniczego w Zaleszczykach . 8% 
Przemawiał do formalnego traktowania AE = . 12,9%, 165, ЗМ 
мо и s - ; у . 489, 581, 582, 94 
Urlop 8 dni p з з : и z ; 5 : - І 
82. Niezabitowski Witołd, właściciel dóbr, poseł z gmin wiejskich powiatu Во- 
breckiego. 
Wybrany do komisyi petycyjnej  . : , ; : : 5 
7 5 » przemysłowej i drogowej З й ś z 5-г 
83. Nowakowski Stefan, włościanin, poseł z gmin wiejskich powiatu  prze- 
myskiego. 
Wybrany do komisyi petycyjnej |. 5 
Przemawiał uzasadniając wniosek о am dA) rot aw) Só Torki 20 
— з w rozprawie budżetowej przy rubryce XIII. wydatków z rezolucyą, na- 
stępnie do sprostowania, wreszcie dla wycofania rezolucyi 858, 859, 86! 
— w rozprawie ogólnej o wnioskach agrarnych Potoczka і Hupki 1030—103: 
— do formalnego traktowania і и 4 . 108 
Wniosek о zapomogę dla pogorzelców w Torkach al. 77. - 5 171, 20 
Interpelacye a) do e. k. komisarza rządowego: 
— w Sprawie nadużyć wójta w Wyszatycach Ź ; > ; . 14 
c= б wyborów gminnych w Bolestraszycach | . з й I 
шо postępowania starosty w Rohatynie : З . (A 
— b) do” Wydziału krajowego : 
— 0 nadużyciach wójta w Wyszatycach i odpowiedź . > й 141, 68 
-- Ж Sprawie melioracyi w Siedliskach  . ; 5 : : 
84. Ochrymowicz Ksenofon, właściciel realności, burmistrz miasta Drohobycza, 
poseł z gmin wiejskich powiatu Drohobyckiego. : 


Wybrany do komisyi petycyjnej —. г : ; . 8 
n » U górniczej sekretarzem . - 3 , , ń 
drogowej |. m. 5 5 


п т т 


Dnie 


85. 


86. 


г 


87. 
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Okuniewski Teofil, dr. praw, adwokat krajowy, poseł z gmin wiejskich po- 
wiatu kołomyjskiego. 
Wybrany do komisyi petycyjnej й > 5 s з 51 
a E „ dla reformy wyborczej . 5 : 5 . 265 
A „ kolejowej o 5 . 141 


она її w rozprawie ogólnej о a ca io na rok 1900 52—56 
— uzasadniając wniosek o nadzorze Rad gminnych nad zabawami wiej- 
skiemi w szynkach z kaj do ograniczenia i oznaczenia czasu 


trwania о з 240—241 
—  zapytując Marszałka kraj. z powodu oświadczenia w sprawie konfiskat 
gazet . B 288 


— w rozprawie ogólnej о stanie szkół ludowych. i seminaryów nauczyciel 
skich w r. 1898/9 z rezolucją i зр еоолево нон do dalszego uzasadnienia 


i sprostowania о 305—309, 852--354 
— wreszcie dla zmodyfikowania tejże rezolucyi й З . 354 
— w rozprawie formalnej nad przekazaniem wniosku Dunajewskiego i San- 

guszki o reformę ustawy gminnej z zapowiedzią protestu о 578 
-- w Sprawie zamierzonej przemiany LE jąc dziennego z prośbą do 

marszałka  . 598 
— uzasadniając wniosek о sporządzenie spisu obecnej ludności wsi Skole 120 
— w rozprawie ogólnej o budżecie krajowym na rok 1900 . .  742--147 
— F o wnioskach kom. budżet. do uchwały finansowej 

na r. 1900 . 953 
— w rozprawie ogólnej 7 przedłożenia о czynnościach Banku krajowego 

w latach 1898 i 1899 і - . 965 
— w rozprawie ogólnej o wnioskach agrarnych Potoczka i Hupki 1038—1041 
— до formalnego traktowania о . 1037, 1038 
Wniosek o uprawnienie Rad gminnych do nadzoru nad moralnością pu- 

bliczną — al. 88. s з з o 223, 240 
-- 0 sporządzenie spisu ludności obecnej wsi Skole 5 A e . 720 


Interpelacye a) do с. k. komisarza rządowego: 
— w Sprawie przymuszania proboszczy grec. katol. do wystawiania doku- 


mentów w języku polskim : о з . . 274 
w Sprawie nadużyć starostwa w Samborze : о й о . 617 
= є przy wyborach gminnych з Й 3 . 619 
— 0 rozpisanie wyborów w powiecie żydaczowskim |. - - . 679 
— 0 wyborach gminnych w kilku miejscowościach З ć о . 781 


b) do Marszałka krajowego: 
w przedmiocie niedopuszczenia interpelacyi do odczytania w izbie i od- 


— 


powiedź і 288 
Protest przeciw wnioskowi Dunajewskiego i Sanguszki о reformę ustawy 
gminnej wraz z reformą administracyjną - 5 з . 578, 631 


Olpiński lulian, dr. medycyny, lekarz, burmistrz miasta Trembowli, poseł 
z gmin wiejskich powiatu Trembowelskiego. 


Wybrany rewidentem с c . 5 - з : o 50 
з do komisyi petycyjnej |. : й 5 : ; хо *gil 

n г " drogowej : s о - > > з 51 

n sanitarnej |. 5 . 51 
Sprawozdawca z wyniku wyboru kom. dla reformy wyborczej з . 265 
— Z wyniku wyboru do kraj. komisyi dla podatku osobisto-dochodowego 399 
--  _ kom. sanitarnej w przedm. okręgów sanitarnych al. 115. . .» 403 


kom. drogowej z pet. kilku gmin і obszarów dwor. w pow. złoczowskim 
© subwencyę na budowę drogi z Rusiłowa przez Kutkorz do Żuratyna 1058 


Onyszkiewicz Mieczysław, właściciel dóbr, poseł z większych posiadłości 
obwodu Brzeżańskiego. 


Członek Wydziału kraj. z kuryi większych posiadłości. 
4 


У. 
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88. 


Stronica 


Sprawozdawca Wydziału krajowego: 


— 


6 RAL | 


1. о pomocy dlu ludności okolic UR klęskami elementarnemi 
w r. 1899 Al. 15. 5 : : A 
o Banku krajowym Al. 16. ; 
My PRF popierania kultury kraj. na polu budowli wodnych 
AL. 17 5 
4. о krajowym kursie prakt. dozorców melioracyjnych i io nowym "kursie 
prakt. dozorców drenarskich Al. 18. 4 
5. о krajowych zakładach naukowych rolniczych, o gorzelni i folwarku 
w Dublanach Al. 19. 
6. o krajowej średniej szkole rolniczej i folwarku w Czernichowie AL. 20. 
1. о krajowej szkole gospodarstwa lasowego we Lwowie Al. 21 
8. o kraj. rolniczych szkołach zimowych Al. 22. 
9. о kraj. niższych szkołach rolniczych i o szkole ogrodniczej w Tar- 
nowie Al. 28. > - 
10. о kraj. zakładzie sadowniczym. w Zaleszczykach AL. 24, 
11. o czynnościach nauczycieli wędrownych w r. 1899 Al. 25. 
12. z czynności dotyczących podniesienia hodowli bydła w r. 1899. Al. 26. 
18. o tępieniu myszy polnych w r. 1899 Al. 27.  . 
14. o działalności patronatu dla pps oszczędności i pożyczek w r. 
1899 Al. 28. 
15. w przedmiocie zmiany "kilku. paragrafów statutu Banku krajo- 
wego Al. 37 о 
16. z czynności dotyczących podniesienia mleczarstwa w kraju AL. 49. 
17. o popieraniu gospodarstwa rybnego Al. 50 z 
18. w przedmiocie sprzedaży parcel gruntowych z obszaru dworskiego 
w Dublanach Al. 51. . 
19. w przedmiocie sprzedaży części realności Szumanówką zwanej i ca- 
łej realności byłego składu publicznego we Lwowie Al. 52. : 
90. о zarządzie publicznym składem krajowym w Krakowie AL. 58. 
21. z przedłożeniem zamknięcia rachunku Banku kraj. z r. 1899 Al. 62. 
22. z propozycyą na wybór członka Rady nadzorczej Banku kraj. 


SE 


rzemawiał z odpowiedzią Wydz. kraj. na interpelacyę Krempy w sprawie 


emerytowania Bastgena, dyrektora kraj. średniej szkoły rolniczej 
w Czernichowie A 

z odpowiedzią na interpelacyę Merunowicza w sprawie regulacji rzeki 
Pełtwi . 
w rozprawie budżetowej przy rubryce XII. wydatków : 

XV. poz. 277 wydatków 
odpowiadając na interpelacye : Bojki w sprawie wykończenia regulacji 
Nowego Brnia — tudzież Krempy w sprawie osuszenia gruntów 
w gminie Sobów pow. Tarnobrzeskiego objętych regulacyą Trześniówki 
w rozprawie ogólnej o wniosku Zdzisł. Tarnowskiego w „am zni- 
żenia grzywien za przekroczenia ustawy wodnej 
w rozprawie z przedłożenia w sprawie podniesienia mleczarstwa w | kraju 

ogólnej o zamknięciu rachunków fundacyi St. hr. Skarbka 
z lat 1897 i 1898 з 
w rozprawie z przedłożenia. W przedm. tępienia myszy polnych з 
odpowiadając па interpelacyę Wójcika со do powodów uwolnienia р. 
Pawłowskiego z posady Kierownika kraj. szkoły rolniczej w Kobierni- 
cach A ę a о p 5 5 A . 1047— 


Ostapczuk Dmyiro, włościanin, poseł z gmin wiejskich powiatu Zbaraskiego. 


Wybrany do komisyi przemysłowej . з а 
Przemawiał z poparciem pet. о subwencyę na budowę przytuliska ubo- 


LU 


gich w Tokach A 
а poparciem pet. Piotra Szypuły o subwencję na zakupno dwóch War- 
statów kilimkarskich ż . . 

do formalnego traktowania A с . 4 з 1 З 


941 
989 


1010 
1020 


1049| 


nica 


89. 


90. 


91. 


92. 


93. 
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Stronica 
Interpelacye do c. k. komisarza rządowego: 
— 1. w sprawie zorganizowania szkoły w Now. Siole з 5 5 139 
— 2 Р wyborów gminnych w Dąbromirce і ódpowiedź . . 324,635 
— 8.0 postępowaniu urzędników starostwa w Zbarażu z о - 555 
— 4. o weksacye zarządu Proświty w Kołokolinie |. : і - 679 
— Б. о Radę szkolną miejscową w Kołokolinie . a - й 679 
— 6. 0 zakazach zgromadzeń w powiecie Tłumackim і 680 
— 7. о postępowaniu starosty z Kółkiem Proświty w Kołokolinie > 794 
— 8.0 5 b w Zbarażu - - - - з 794 
- 
Osuchowski Bronisław, właściciel dóbr, poseł z gmin wiejskich powiatu 
turczańskiegu. 
Wybrany do komisyi m, й о - : з » - 51 
Urlop 7 dni Ą > > з e є : з 430 
Paszkowski Franciszek, dr. praw, adwokat krajowy, poseł z większych po- 
siadłości obwodu Krakowskiego. 
МУ rany do komisyi budżetowej чн sekretarzem : > z 51 
3 „ prawniczej  . e ; - A 51 
— > » reformy agrarnej  . 132 


Sprawozdawca kom. budżet. o budżecie EL 7 4 VIL A 67, 

71—77, 91—94, poz. 96—108, 105—134 wydatków i o petycyach 

W związku 829-—838 
— tejże о budżecie kraj. z rubr. XI. poz. 195 wydatków na szpital ŚW. 

Łazarza oraz na fund. Pam w Krakowie i z rubr. IV, poz. 12 


dochodów |. : з : 854--855 
Przemawiał uzasadniając Моно w przedm. 'obwałowania lewego brze- 

gu Wisły w Krakowskiem a 3 292--994 
— w rozprawie szczegółowej до $. 25. projektu statutu m. Krakowa z po- 

prawką i ponownie . о 510,511 
-- a następnie z poprawką 40 5. 115 tegoż projektu є ; 527 
— jako sprawozdawca o budżecie kraj. z rubr. УП. poz. 67, 7 1-—77, 

91--94, 96--103, 105—134 wydatków trzykrotnie Ą . 831, 836, 837 

w rozprawie ogólnej o wnioskach agrarnych Potoczka i Hupki 1041-1043 
Wniosek o regulacyę lewego brzegu Wisły w Krakowskiem Al. 96 266,292 


Ks. Pelczar Józef Sebastyan, biskup sufragan przemyski obrządku łaciń., 
doktor św. teologii. 


Piętak Leonard, Jego Ekscel., c. k. minister dla Galicyi, dr. praw, poseł 

miasta Lwowa. 
— Sprawdzenie wyboru i PPR RR : > - : 437 
Urlop 6 i 10 dni с c A й : : . 11,144 


Pilat Tadeusz, dr. praw, c. k. Radca dworu, profesor uniwersytetu we 
Lwowie, "poseł z większych posiadłości obwodu Sandeckiego. 


Wybrany do komisyi gminnej i szkolnej о : з 51 
6 p = dla reformy agrarnej przewodniczącym : . 132,141 
» » |» wyborczej » . . | 265 


Sprawozdawca kom. agrarnej o wniosku Potoczka w przedm. posiadło- 
ści rentowych, 0 wniosku Hupki co do tworzenia zagród niepodziel- 
nych, wreszcie o rezolucyach Ph się do zmiany przepisów 


spadkowych, Al. 197  . : .  1023—1047,1049 
Przemawiał uzasadniając wniosek w oł ominac! ludności wiejskiej 33 
— w rozprawie ogólnej о czynnościach Dep. IL. PY kraj. w ерга- 

wach szkolnych i fundacyjnych > : : . 161 
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94. 


95. 


Stronicż | 


Przemawiał w rozprawie szczegółowej o szkołach ludowych і seminaryach 
nauczycielskich w r. 1898/9 z wnioskiem odraczającym co do rezolueyi 
Wójcika | . 356 

-- м rozprawie ogólnej 7 wniosku własnego w sprawie wychodźtwa robot- 
ników rolnych do Niemiec i ponownie w rozprawie szczegó- 
łowej 5 ś 449—451, 458. 

— pi sprawozdawca z wniosków: ” Potoczka o włościach rentowych i Нир- 

- ki co do tworzenia niepodzielnych zagród włościańskich — co do 


formalnego traktowania і й a > ; 5 1023 
— i ponownie przy końcu rozprawy о .  1049--1050 
Wniosek w sprawie czuwania nad ludnością roboczą POR się na za- 


robek do Niemiec Al. 39. б > k . 17,338 


Piniński Leon, Jego Ekscel., hrabia, dr. praw, c. k. Namiestnik, poseł z wię- 
kszych posiadłości obwodu tarnopolskiego. 
Przemawiał po zagajeniu sesyi sejmowej i PREAWAJEC radcę dworu 


hr. Włodz. Łosia jako komisarza sejmowego : З . 5--12 
-- oznajmiając Najwyższe postanowienie odroczenia Sejmu . й Ą 68 
== » » » zamknięcia sesyi Sejmu . . | 1065 
Potocki Andrzej, hrabia, właściciel dóbr, poseł z gmin wiejskich powiatu 
Chrzanowskiego. 
Powołany na prowizorycznego następnie KOS na sekretarza . a 2 50, 
Wybrany do komisyi budżetowej . б > . ; 51) 
б З 7 górniczej . > > . з . : 51 
бо Я б; kolejowej . : 51 


» dyscyplinarnej z kuryi większych posiadłości . 138 
5 praw ozdawca kom. kolejowej z naglącego wniosku Lubomirskiego 
w sprawie budowy kolei Przeworsk-Bachórz . 65--66 
-- generalny kom. budżet. o MS funduszu kraj. na r. 1900 — 
Al. 152 . 742—788, 806 —822 
— kom. budżet. o budżecie "kraj. z rubr. XI. lit. C. wydatków na szpital 
krajowy we Lwowie i z rubr. IV. dochodów 2 850--852 
— tejże (w zastępstwie Stan. Niezabitowskiego) 1) budżecie "kraj. z rubr. 
XV. wydatków poz. 225, 243, 245, 260 i 262—294 ma cele pam. 
i górnictwa ; 62—878 
— tejże (w zastępstwie jak wyżej) o budżecie kraj. z rubr. XV. poz. za 
wydatków oraz rubr. VII. poz. 34 dochodów z preliminarzem szkoły 
gospodarstwa lasowego we Lwowie  . 889—890 
— tejże (w zastępstwie jak wyżej) o preliminarzach kraj. średniej szkoły 
rolniczej i folwarku w Czernichowie, tudzież krajowych niższych szkół 
rolniczych, jakoteż kraj. szkoły ogrodniczej w Tarnowie i kraj. zakła- 
du sadowniczego w Zaleszczykach | . 6 898--909 
— kom. kolejowej o sprawozd. Wydz. kraj. z czynności Dep. IV. w spra- 
wach kolejowych i w sprawie pokrycia 1 kosztów budowy 
trzech kolei lokalnych Al. 160 з з 936--940 
— kom. budżet. z wniosków do uchwały finansowej nar. 1900 950--960, 976--9177 
— » kolejowej о pet. Hugona Rzeppy w sprawie poparcia kolei lokal- 


nej z Borysławia do Schodnicy Al. 206 A . 10638 
Przemawiał w sprawie FS o krajowym monopolu handlu napojami 

spirytusowymi : й 178 
— uzasadniając wniosek о inny podział wakacji w szkołach ludowych : 204 
—- w rozprawie ogólnej o budżecie krajowym na r. 1900 jako generalny 

sprawozdawca ; з 3 817—822 
-- następnie przy гору. уп. poz. 133 wydatków z ostrzeżeniem . ; 834 
— jako sprawozdawca budżetowy z rubr. XV. wydatków  . 3 572 


— z przedłożeń Wydz. kraj. o czynnościach Dep. IV. 
W "sprawach kolejowych i w sprawie PSA де kosztów 
budowy trzech Kolei lokalnych . : A : и 939 


98. 


99. 


100. 


101. 
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Stronica 
Przemawiał w rozprawie ogólnej na wnioskami icz AMĄPRCY na 
r. 1900 jako sprawozdawca a e : - з 958 
-- до formałnego traktowania 8 з 7319, 923, 962 


Wniosek о uwolnienie dzieci od szkoły v w czasie robót polnych Al. 74 172, 204 


. Potocki Roman, Jego Ekscel., hrabia, właściciel dóbr, dziedziczny członek 


izby panów Rady państwa, poseł z gmin wiejskich powiatu Przemy- 


ślańskiego. 
— Wybrany do komisyi gospodarstwa krajowego . > : ; 51 
. Potoczek Stanisław, włościanin, poseł z gmin wiejskich powiatu Nowosan- 
deckiego. 
Wybrany do komisyi budżetowej З ; 5 з "І 51 
з » dla reformy agrarnej . 189 
Sprawoz dawca kom. budżet. o budżecie z rubr. XII. wydatków na 
szupaśnictwo . ć й 855 
Przemawiał uzasadniając wniosek w sprawie "wcielenia obszarów dwor- 
skich do gmin ; ; 238 
-- uzasadniając wniosek о założenie szkoły górniczej чу Wieliczce . 294 
— М Я о włościach rentowych 438 
— A о zaprowazenie monopolu trunków słodzonych 636 
Wniosek o połączenie obszarów dworskich z gminami Al. 81. . . 221,238 
— 0 założenie szkoły górniczej w Wieliczce Al. 97.. s Ę . 267,294 
— 0 włościach rentowych Al. 118. ż ; . 375,433 
-- w sprawie monopolu napojów słodzonych Al. 143. . ; . 609,636 
Interpelacye do c. k. komisarza rządowego: 
— 1. w sprawie parcelacyi obszaru dwors. w Popędzinie | . ; 66 
— 2.0 nadużyciach przy parcelacyi dóbr Radłów i Wierzchosławice - 136 
— 8. w sprawie szkód zrządzanych przez dziki й : : 614 
— 4, 5 robotników górniczych w Bochni i Wieliczce - й 616 
— 5. о potrzebie rewidowania fabryk wody sodowej . - - . 790 
— 6. 0 przykrościach młodzieży włościańskiej w gimnazyach - . 1065 


Puzyna z Kozielska Jan, Jego Ekscel., kniaź, dr. św. teologii, książę biskup 


krakowski. 
Wybrany do komisyi szkolnej . з c ; z z з 51 
Puzyna kniaź Julian, właściciel dóbr, poseł z gmin wiejskich powiatu Cie- 
Bzano wskiego. 
Wybrany do komisyi gospodarstwa krajowego з > 5 51 
Rapoport Arnold, dr. praw, adwokat, poseł krakowskiej izby handlowo-prze- 
mysłowej. 
Wybrany do komisyi bankowej i górniczej . : : - : 51 
- kolejowej а A 51 
Przemawiał uzasadniając wniosek 0 poparcie rozwoju żeglugi parowej 
na Wiśle  . я > 187—192 
Wniosek o regulacyę żeglugi na Wiśle Al. 70 . - - 172,187 
Rayski Albin, właściciel dóbr, poseł z większych posiadłości obwodu Sam- 
borskiego. 
Wybrany do komisyi szkolnej sekretarzem |. z о - . 51,52 


Р dla reformy agrarnej  . з з 132 
Spr aw ozd a wca kom. szkolnej o petycyach nauczycieli: Zalasińskiego 
Karola, Boberskiej Wandy i pięciu innych, tudzież Spolitakiewicza 
Grzegorza, Martynyka > i trzech innych o wliczenie lat do 
emerytury . : о а з : - * 530—532 
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Stronica 
102. Romanowicz Tadeusz, literat, poseł miasta Lwowa. 
W WY brany do komisyi budżetowej . : : > a й 51 
> > gospodarstwa. krajowego A - > З 5 51 
mm 5 Зі dla reformy wyborczej ; 5 й . 265 
Sprawozdawca kom. gospod. kraj. о wniosku Mórnówicza w w Anan sieci 
dróg wodnych Al. 139 . - 592 


103. 


104. 


— kom. budż. о budżecie kraj. z rubr. XVI wydatków. na r. 1900 . 910—914 
— _ tejże w przedm. poręki kraju dla 61/ mil. koron pożyczki m. Lwowa Al. 156. 923 


Przemawiał w rozprawie szczegółowej о powera budżetowem z po- 


prawką stylistyczną do rezolucyi 61 
— w rozprawie o czynnościach Dep. II. Wydz. kj. w sprawach szkolnych 
i fundacyjnych do sprostowania . 165 


—  uzssadniając wniosek о zmianach statutu kraj. i kraj. ordynacyi wybor- 
czej przez utworzenie nowej kuryi powszechnego głosowania .  192—200 
-- w rozprawie formalnej nad przekazaniem wniosku Dunajewskiego i San- 
guszki o reformę ustawy ami z wnioskiem i ponownie dła wycofa- 


nia wniosku . 578 
— w rozprawie szczegółowej w sprawie szkół średnich do punktu 8. wnio- 

sku komisyi . - .  691--695 
— w rozprawie ogólnej o budżecie krajowym na r. 1900 : .  812—816 
— jako sprawozdawca budżetowy о rubr. XVI wydatków — . . 914 
-- w rozprawie ogólnej о wnioskach kom. budżet. do чех finansowej 

na r. 1900 . c . 957 

następnie w tejże rozprawie szczegółowej do wniosku VI. . | 976-—977 


— w rozprawie ogólnej о przedłożeniu Wydz. kraj. z czynności w zakresie 
przemysłu krajowego (kraj. szkoły zawodowe i warstaty instrukcyjne) 
z poprawką 996 
— w rozprawie z pet. Związku stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 


o stałą subwencvę na opłacenie суравно lustratora 1063 
— do formalnego traktowania 8 ; ; > 63, 672 
W niosek w sprawie V. - до sej Al. 71... 3 5 . 170, 192 
Sądowe ściganie а z - > : ć з 7a 
Romer Gustaw, dr. praw, właściciel dóbr, poseł z większych posiadłości obwodu 
Sandeckiego. 
Wybrany do komisyi drogowej  . : Р й ; 5 2 51 
Rotter Jan, dyrektor c. k. szkoły przemysłowej w Krakowie; poseł miasta 
Krakowa. 
Zastępca wybranego z kuryi miast i izb handłowo-przemysłowych członka 
Wydziału krajowego. 
Mg do komisyi budżetowej i przemysłowej З ż a 5 51 
Ę dła reformy wyborczej R . 265 
Spra wozdawca kor. budżet. o zamknięciu rachunków samojstnych, bud- 
żetem nieobjętych za lata 1897 i 1898 Al. 90 5 265 
-- kom. przemysłowej z przedłożenia Wydz. kraj. i kraj. komisyi dla spraw 
przemysłowych w zakresie przemysłowych szkół uzupełniających, jakoteż 
o sprawozd. Rady szkol. krajowej o stanie tychże szkół w r. 1898/9. 
AL 186. . .  1006-—1007 
— kom. budżet. o zamknięciu rachunków fund. St. "hr. Skarbka za lata 
1897 i 1898. Al. 189. . о о 5 > .  1008—1014 


Przemawiał z poparciem pet. za ukrajowieniem зако polskiej w Białej | 159 
— w rozprawie ogólnej nad projektem statutu miasta Krakowa z za- 

powiedzią poprawek i w szczegółowej czterokrotnie 2%  роргам- 

kami c .  50B, 510, 517, 524, 526 
— w rozprawie ogólnej z przedłożenia о czynnościach Dep. ЗІ, Wydziału 

kraj. . . . > - . - г . 584 
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Stronica 


Przemawiał uzasadniając wniosek o ustanowienie w kraju, na razie w Krakowie 

i we Lwowie urzędów upoważnionych do cechowania i próbowania wo- 

domierzy Al. 146. с - . |  638--640 
— * w rozprawie ogólnej W sprawie szkół średnich A A ; 653—662 
— 1 w rozprawie szczegółowej za poprawką Soleskiego i do sprostowania 672 

wreszcie w tejże jako mowca generalny przeciw kom. z rezolucyą | 699--700 
— w rozprawie родіенуу nad petycyami do rubr. VII wydatków z wnio- 

skiem . 837 
— w rozprawie ogólnej z przedłożeń Wydziału kraj. о czynnościach Dep. 

IV Wydz. kraj. w sprawach kolejowych i w sprawie pokrycia zwiększo- 


nych kosztów budowy trzech kolei lokalnych, dwukrotnie . > ВЕ 55 
-- w rozprawie ogólnej o wnioskach kom. budżet. do uchwały finansowej 
na r. 1900 . e 953 


— jako sprawozdawca o zamknięciu rachunków fundacyi St. br. Skarbka 
za lata 1897 i 1898 w rozprawie ogólnej i szczegółowej | 1011--1012, 1013 


Wniosek o ustanowienie w kraju urzędów do próbowania wodomierzy 


Al. 146 з > - 610, 638 
Interpelacya dock. komika rządowego ano z Binderem) o stacyach 
obserwacyi dla bydła w Białej i Krakowie  . 5 з . 679 
, Rozwadowski Franciszek, właściciel dóbr, poseł z większych posiadłości obwodu 
Stryjskiego. 
Wybrany do komisyi administracyjnej |. : . - s - 51 
5 bankowej  . . - 51 
Р rzemawiał uzasadniając wniosek w sprawie wydania nowej ustawy la- 
sowej . . . - 200--204 


Wniosek o wydanie nowej ustawy lasowej Al. 73 4 - 5 174, 200 


. Rudrof Stanisław, dr. praw, właściciel dóbr, poseł z gmin wiejskich powiatu 


Czortkowskiego. 
Wybrany rewidentem й - . . . „ 50 
— do komi:yi prawniczej i administracyjnej б 51 
Sprawozdawca kom. administr. o pet. gmin okręgu sądowego Leżajskiego 

w sprawie utworzenia starostwa w Leżajsku Al. 208 Р . 1064 
Przemawiał w rozprawie OROĘ w sprawie szkół Średnich z о 

dzią poprawki : . з З 3 З о . 595 
Urlop nieograniczony 2 . . 5 . с з - 109 


Sala Окіам, właściciel dóbr, poseł miasta Brodów. 
Wybrany do komisyi ством zastępcą I nić 5 з 51, 59 
Огіор 6 dni З о ; - . 144 


Sanguszko Eustachy, Jego Ekscelencya, książe, właściciel dóbr, dziedziczny 
członek izby panów Rady państwa, poseł z gmin wiejskich powiatu 
Tarnowskiego. 

Wybrany do komisyi gospodarstwa krajowego przewodniczącym 4 Di, 52 

Sprawozdawca kom. gospod. kraj. о przedłożeniach Wydziału kraj. 

a) w przedmiocie krajow. zakładów rolniczych tudzież gorzelni i folwarku 
w Dublanach Al. 163. b) działalności kraj. stacyi doświadczalnej botani- 
czno-rolniczej we Lwowie Al. 164 — ce) o kursie praktycznym dozorców 


melioracyjnych i drenarskich Al. 165 . . . 949--946 
— tejże о wniosku Kramarczyka w przedmiocie 'obwałowania granicznej 
Wisły między Białką a Przemszą w powiecie bialskim Al. 165. "a 0945 


Przemawiał jako sprawozdawca o wniosku Kramarczyka w przedm. obwa- 
łowania granicznej ka mięjieg: PM 8 aw w рочнвом bial- . 
skim . с 3 . 946 
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Stronie 

Przemawiał imieniem posłów z uznaniem dla Marszałka kraj. za pro- 
wadzenie obrad и > З 4 5 - й z 2 106% 
— do formalnego traktowania > , 542, 781 
Wniosek wspólny z (Gale о reformę ustawy gminnej / AL 133, 548, 57% 
Urlop 4 dni ć о e Р 11 


109. Sawczak Damian, dr. praw, sekretarz Rady sądu obwodowego, poseł z gmin 


wiejskich powiatu Podkajeckiego. 


Członek Wydziału krajowego z całego Sejmu wybrany. 


Spr 


awozdawca Wydziału krajowego : 
1. w przedm. utworzenia dalszej seryi nec ARRMH na r. 1900 | 
Al. 32. 1 
2. o zamknięciu rachunku galic. funduszu propinacyjnego Za 1. 1898, і 
tudzież о preliminarzu tegoż funduszu na rok 1900 Al. 33 e 11 


3. w przedm. petycyi gm. Stanisławczyk i obszaru dwors. Wyrki o 
wyłączenie obszaru 1366 morgów z okręgu sądu powiat. w Radzie- 
chowie i starostwa w Kamionce strum. o przydzielenie do sądu w Ło- 


patynie i starostwa w Brodach Al. 39 . 32 
— 4.0 wykonaniu kok o tg krajow. opłat konsumcyjnych б 
МИ EB о 7 

— 5. w przedm. przeniesienia gminy Pasierbiec z okręgu Bocheńskiej do 
do okręgu Limanowskiej Reprezentacyi powiatowej Al. 56 . й 76 

Przemawiał w rozprawie ogólnej z przedłożenia o czynnościach Dep. VI. 
Wydziału kraj. dla wyjaśnienia i ponownie do sprostowania М 587, 589 

-- w rozprawie szczegółowej z przedłożenia w przedmiocie petycyi nauczy- 

cieli i nauczyciełek i wdów po nauczycielach o wyższe emerytury lub 
pensye wdowie względnie o dary z łaski z poprawką 3 а . 980 

110. Schnell Oskar, właściciel dóbr, poseł z większych posiadłości obwodu Zło- 

czowskiego. 

Wybrany do komisyi gospodarstwa krajowega sekretarzem |. - 51, 58 

Sprawozdawca o czynnościach wa kraj. odnoszących się do pod- 
niesienia hodowli bydła . A .  254—262 

— kom. gospod. kraj. z przedłożenia o „krajowej szkole gospodarstwa 
lasowego we Lwowie Al. 120 . 437 


Przemawiał jako sprawozdawca 0 czynnościach odnoszących się do lo pod- 


. 


niesienia hodowli bydła . O 5 : . 261 


111. 8сіріо del Campo Karol, właściciel dóbr, poseł z większych posiadłości 


obwodu Rzeszowskiego. 


Wybrany do komisyi budżetowej I. sekretarzem A - : ; 51 
— do komisyi bankowej 5 : k з з 51 
Sprawozdawca wyniku wyborów na sekretarzy, kwestorów, rewidentów 
i do piętnastu komisyi c з 2 50—51 
Sprawozdawca kom. budżet. о pomocy dla Tadnośći оно dotkniętych 
klęskami elementarnemi w roku 1899 . > 61—63 
— z wyniku wyboru do kom. dyscyplinarnej z całego Sejmu - з з 0 ЛОВ 


kom. budżet. о petycyach w sprawie pogorzeli w Kolbuszowej . | 859--3 60 
tejże o budżecie rubr, XV poz. 261 wydatków i poz. 58 dochodów, 


kraj. skład publiczny w Krakowie З . 909--910 
— tejże o budżecie kraj. па r. 1900 z rubr. XVII wydatków - |  914--916 
Przemawiał jako sprawozdawca budżetu z rubr. XVII. wydatków . . 915 


112. Sękowski Słefan, właściciel dóbr, poseł z większych posiadłości obwodu tar- 


nowskiego. 


Sprawdzenie wyboru i przyrzeczenie poselskie і : : 125, 127 
Wybrany do komisyi bankowej : : ś - 2 z : 51 


114. 
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Stronica 
Wybrany do komisyi kolejowej i rezygnuje |. . і : 51, 132 
З 5 „ Фа reformy agrarnej sekretarzem ż ć 132, 141 
» о przemysłowej о 133 
Wybrany zastępcą do komisyi apelacyjnej w sprawach. podatku osobisto- 
dochodowego : й . 402 
б zastępcą członka Wydziału kraj. z całego Sejmu 4 949 
Sprawozdawca z wyniku wyboru do komisyi dyscyplinarnej z kuryi wię- 
kszych posiadłości 5 133 


— kom. przemysłowej o sprawozd. "Rady szkolnej kraj. со до stanu pań- 

stwowych szkół przemysłowych i handlowych w Galicyi Al. 184 993--994 
— _ kom. bankowej z pet. Wydziału Związku stowarzyszeń zarobkowych i go- 

spodarczych o udzielenie stałego zasiłku na opłacenie drugiego  lustra- 

tora Al. 205. 5 5 . 1061—1063 
Przemawiał w rozprawie ogólnej o wykonaniu. przez Wydz. kraj. patro- 

natu spółek oszczędności i pożyczek w r. 1899 z rezolucyą > 364--366 
-- w rozprawie ogólnej ze PRA kom. szkolnej w sprawie szkół śre- 

dnich z poprawką 5 593—595 
— w rozprawie ogólnej z wniosku | Klemensa Dzieduszyckiego w sprawie 

' uregulowania indywidualnego kontyngentu wódczanego — z rezołucyą | 1015 
— _ jako sprawozdawca z pet. Zwązku stowarzyszeń zarobkowych i gospo- 


darczych o stałą subwencyę na opłacenie drugiego lustratora |. . 1062 
Interpelacya do c. k. komisarza rządowego w sprawie utworzenią sądu 
obwodowego w Mielcu  . A . > ; 5 о . 320 


Urlop 3 dni 5 б » A A З Ą A ć A 12 


. Siemiginowski Włodzimierz, właściciel dóbr, poseł z większych posiadłości 


obwodu Czortkowskiego. 


Wybrany rewidentem ? З b - c З з 3 50 
do komisyi petycyjnej 5 : > Ą а : ” : 51 
Urlop 28, 14 і 19 dni й > : з : : . 27, 122, 430 


Skałkowski Tadeusz, dr. praw, adwokat krajowy, poseł z większych posia- 
dłości obwodu Samborskiego. 


Wybrany do komisyi bankowej i budżetowej  . ż 2 > з 51 
-- do komisyi podatkowej . 5 A 51 
5 » dla reformy wyborczej zastępcą przewodniczącego = 265, 275 
Sprawozdawca kom. budżet. o prowizoryum budżet. na pierwszy kwartał 
1900 roku  . > 52—61 


-- kom. budżet. 0 prowizoryum budżetowem na Kwiecień i i Maj 1900 г. 133—135 
— _ kom. bankowej o wykonaniu przez Wydz. kraj. ag”: spółek 


oszczędności i pożyczek w r. 1899 — Al. 108. 3 5 364, 370 
-- kom. budżet. o budżecie kraj. z rubr. ХП. wydatków. na budowle 
wodne i melioracye з .  855--869 


— tejże (w zastępstwie Romanowicza) w przedm. zaciągnięcia pożyczki 61/ą 

miliona koron przez gminę m. Lwowa z gwarancją kraju Al. 156. 923—929 
— tejże o zamknięciu rachunków galic. funduszu propinacyjnego za r. 1898 

i o preliminarzu tego funduszu za rok 1900 — Al. 1883. .  992--993 
— tejże о nagłym wniosku Gołuchowskiego w sprawie użytkowania grun- 

tów gminy pogranicznej Zielona, położonych na terytoryum rosyjskiem | 1050 
-- kom. bankowej w przedm. zmiany statutu Banku kraj. celem otwarcia 


długotrwałego kredytu dla spółek wodnych — Al. 201 . . 1054—1056 
Przemawiał jako sprawozdawca 0 prowizoryum budżetowem na rok 1900 
w rozprawie ogólnej i w rozprawie szczegółowej з . 59, 61 


— uzasadniając wniosek o uznanie drobiazgowej sprzedaży słodzonych Na- 
pojów spirytusowych w wę 4 іі za przemysł koncesy- 


onowany .  2385—238 
— jako sprawozdawca kom. bank. о wykonaniu przez Wydz. "kraj. patro- 
natu spółek oszczędności i pożyczek w rozprawie ogólnej .  369—370 


5 
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115. 


116. 


117. 


118. 


119. 


120. 


Stronica 

Przemawiał w rozprawie budżetowej przy rubr. IL wydatków z wnio- 
skiem dodatkowym . є з з . 825 

— jako sprawozdawca o budżecie "kraj. z rubr. XIII. wydatków trzy- 
krotnie : - 859, 861 


-- w rozprawie budżetowej do rubr. XV. wydatków dla sprostowania 875—876 
— jako sprawozdawca w przedm. poręki kraju dla pożyczki m. Lwowa 

61/ą miliona koron. : 928 
-- w rozprawie ogólnej z przedłożeń Wydziału kraj, o czynnościach Dep. 

ТУ. Wydz. kraj. w sprawach kolejowych i w sprawie pokrycia zwiększo- 


nych kosztów budowy trzech kolei lokalnych М 938 
Wniosek o uznanie sprzedaży spirytusów w AFS naczyniach za 

przemysł koncesyonowany Al. 80. З 5 З 173, 235 
Skrzyński Adam, hrabia, właściciel dóbr, poseł z gmin wiejskich powiatu 

Gorlickiego. 
Wybrany do komisyi budżetowej R . - a 51 
— > ę górniczej zastępcą przewodniczącego Ą = ; 51 
— з podatkowej |. 51 
Sprawozdawca kom. budż. o budżecie kraj. z rubr. x i XL wydatków 

na r. 1900. . M : .  822—825 | 
Przemawiał z poparciem gal o BE na budowę pomnika Adama 

Mickiewicza we Lwowie  . 5 з 233 
— _ jako sprawozdawca о budżecie kraj. z rubr. І i IL wydatków - . 828 


Skrzyński Zdzisław, właściciel dóbr, poseł z gmin wiejskich powiatu 


Brzozowskiego. 
SZ rany do komisyi przemysłowej i USEÓWOA 5 5 ż > 51 
5 kolejowej z - 4 > : A 51 
Urlop 10 i "6 dni : e 72, 235 
Słotwiński Ludwik, c. k. radca sądu obwodowego, poseł miasta Sambora. 
Wybrany do komisyi petycy.nej  . : 5 з s 51 


solnej 51 
Soleski Łukasz, Jego Ekscel., doktor św. teologii, ksiądz biskup przemyski 
obrządku 'rzymsko katolickiego. i 
Usprawiedliwił nieobecność w Izbie |. : A : ; : 12 
Oddanie hołdu pamięci zmarłego 3 о о зл > 71 


Soleski Józef, emerytowany profesor szkół średnich, poseł miasta liwowa. 

Wybrany do komisyi szkolnej с 51 

Sprawozdawca kom. szkolnej o petycyach w sprawie. seminaryów nauczy- 
cielskich z ruskim językiem wykładowym — a to: = w Stani- 


sławowie a męskiego w Kołomyi — Al. 187. З . 1008 
Przemawiał w rozprawie ogólnej o stanie szkół ludowych i i seminaryów 

nauczycielskich w r. 1898/9 dwukrotnie є : 309—315, 345—348 
— w rozprawie ogólnej w sprawie szkół średnich, a następnie w rozprawie 

szczegółowej z poprawkami з 595— 603, 669, 671 


—  wrozprawie ogólnej z przedłożeń Wydziału kraj. z czynności Dep. ЧУ. 
Wydz. kraj. w sprawach kolejowych i w sprawie rea zwiększonych 


kosztów budowy trzech kolei lokalnych - 937 
Interpelacya do Wydziału kraj. w sprawie opracowania projektów ko- 
lejowych i odpowiedź 5 c 2 3 112, 430 
Sozański Feliks, właściciel dóbr, poseł z gmin wiejskich powiatu Sam- 
borskiego. 
Wybrany do komisyi administacyjnej sekretarzem 5 5 з 51, 52 


5 » 5 szkolnej i prawniczej A 6 z з 51 
Urlop 14 dni - з 5 A є 5 з 4 5 a 74 


12 


1; 
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Stronicą 
. Średniawski Andrzej, włościanin, poseł z gmin wiejskich powiatu Myśle- 
nickiego 
Wybrany do komisyi petycyjnej  . о з : з з 3 51 
. — do kom. dla reformy agrarnej . c c з - ZIĘŻ 


Sprawozdawca kom. petyc. z pet. gminy рано i 15 inych z po- 
wodu zanieczyszczania wód rzeki DRE odpadkami destylarni 


oleju skalnego > . с 5 . 1056—1058 
Przemawiał uzasaduiając єї W вій ридому Koki WK) 

ze Swoszowic przez Myślenice do Mszany dolnej . 207 
— uzasadniając wniosek w sprawie opodatkowania urzędników i kapitalistów 

na rzecz kraju, powiatów i gmin б . о 239—240 
-- w rozprawie o wniosku Bernadzikowskiego w sprawie przymusowego 

ubezpieczania od ognia  . .  888--389 


— w rozprawie ogólnej o wniosku Pilata w sprawie wychodźtwa robotni- 
ków rolnych do Niemiec z trzema poprawkami i wnioskiem do- 


datkowym  . з - : .  446--447 
— następnie w rozprawie szczegółowej trzykrotnie 3 ; 457, 459—460 
— _ w rozprawie о popieraniu "KH kraj. na połu budowłi wodnych z po- 

prawką ; 727 
— w rozprawie о wniosku Górki w sprawie bezpłatnych biur pośrednictwa 

pracy z poprawką 947 
— w rozprawie ogólnej nad wnioskami kom. budżet. do uchwały finanso- 

wej na r. 1900 Б 951 


— w rozprawie z wniosku własnego W sprawie samoistnego opodatkowania 
na rzecz ciał autonomicznych dochołów nieobjętych podatkiem osobisto- 


dochodowym — z wnioskiem odraczającym . . 986 
— w rozprawie ogólnej o wnioskach agrarnych Potoczka i Hupki | . 1082—1038 
do formalnego traktowania з . 1087 


Wn iosek o kolej z Podgórza na Myślenice. do Mszany dolnej AL. 76. 172, 207 
— 0 zaprowadzenie krajowego podatku od dochodów osobistych A]. 82. 221, 238 


Interpelacya do c. k. komisarza rządowego w sprawie odwzajemnienia 
rządowi niemieckiemu i rosyjskiemu za rugowanie austryackich pod- 


danych ć z є 3 : 3 г 5 - 67 
— Фо Wydziału krajowego: 
-- w sprawie zorganizowania pośrednictwa pracy e . 139 
— s założenia szkoły kapeluszniczej w Myślenicach . , « „1788 


. Stadnicki Stanisław, hrabia, właściciel dóbr, poseł z gmin wiejskich powiatu 


Mościskiego. 

Wybrany do komisyi gminnej . - , 51 
я x „ gospodarstwa kraj. п. zastępcą przewodniczącego .B1, 52 
» є „ dla reformy wyborczej z з "265 
» г го dyscyplinarnej . . 135 


» apelacyjnej w sprawach podatku osobisto-dochodowego 402 

Po nazi R 2 wnioskami о pomnożenie członków kom. dla reformy agrarnej 131 
— z wnioskami o uzupełnienie kom. gospodar. kraj., administracyjnej i ko- 
lejowej, tudzież co do sposobu w оно wyborów do kom. 


dyscyplinarnej . . 182 
— w rozprawie ogólnej o wniosku Pilata w sprawie wychodźtwa robotni- 
ków rolnych do Niemiec |. .  444—446 


— w rozprawie formalnej nad przekazaniem wniosku Dunajewskiego i San- 
guszki о reformę ustawy gminnej z oświadczeniem w imieniu klubu . 578 
— w rozprawie ogólnej o czynnościach Dep. IV. wyga kraj. w sprawach 
drogowych ; ? : .  787—789 
— w rozprawie ogólnej z przedłożenia W przedm. gwarancji kraju dla 63, 
milion. koron pożyczki miasta Lwowa z rezolucyą |. 
—— w rozprawie szczegółowej o zamknięciu залі fundacyi St. hr. Skarbka 
z lat 1897 i 1898  . о 5 з з . ; . 
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123. 


124. 


125 


Stronica 

Przemawiał w rozprawie szczegółowej z przedłożenia о kraj. zakładzie 
sadowniczym w Zaleszczykach z wnioskiem formalnym > > . 1018 

-- w rozprawie ogólnej о wnioskach agrarnych Potoczka i Hupki z wnio- 
skiem formalnym ; . 1049 

— w rozprawie z pet. związku stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 

o stałą subwencyę na opłacenie drugiego lustratora — z dwoma rezo- 
lucyami — i ponownie dla wycofania RRS drugiej  . . 1062, 1063 
-- do formalnego traktowania . Ą з - : 35, 319, 376 


Starzyński Tadeusz, właściciel dóbr, poseł z gmin wiejskich powiatu Żół- 


kiewskiego. 

Wybrany do komisyi drogowej sekretarzem Ą 4 : б 51, 52 

Stecki Alfred, właściciel dóbr, poseł z większych posiadłości obwodu Zło- 
czowskiego. 

Wybrany rewidentem  . E z z * : : ż 50 
— do komisyi przemysłowej Ę - е 3 з і a 51 
— 4 5 administracyjnej М - 51 


Sprawozdawca kom. administr. o wniosku Bernadzikowskiego w пе 
przymusowego ubezpieczenia od je Al. 109. i ponownie w tej spra- 


wie Al. 178  . 5 : 5 і 388—397, 985 
Przemawiał jako sprawozdawca о wś Pernadzikowskiego w sprawie 

przymusowego ubezpieczania od ognia . - : .  395—396 
Urlop 3 dni . в с E о Р A A 3 3 j 12 


ks. Stojałowski Stanisław, redaktor pism ludowych, poseł z gmin wiejskich 
powiatu Bocheńskiego. 


_Przemawiał przy pierwszem czytaniu wniosku Hupki o zagrodach rol- 


niczych z dwoma poprawkami со do formalnego traktowania  . 80 


— w rozprawie ogólnej о czynnościach Wydz. kraj. w zakresie SPleży 
soli z zapowiedzią, zaś w rozprawie szczegółowej trzykrotnie z popraw- 


kami с 212—214, 217, 218, 219 
— w sprawie traktowania wniosku Potoczka W przedm. wcielenia obszarów 
dworskich do gmin > . 286 


-- w rozprawie ogólnej z pet. gminy KE Białej o йо jej Row 
wodociągowej dwukrotnie i w rozprawie szczegółowej z poprawką 247, 248, 250 
— w rozprawie ogólnej o czynnościach Wydz. kraj. odnoszących się do 


podniesienia hodowli bydła w r. 1899 — dwukrotnie 254--256, 260 
— w rozprawie ogólnej o stanie szkół ludowych i seminaryów nauczy- 
cielskich w r. 1898/9 dwukrotnie ś ; 297—301, 343—345 
i w rozprawie szczegółowej raz do sprostowania i dwukrotnie za wnio- 
skami Okuniewskiego i Wójcika. а ; 352, 354, 356 
-- w rozprawie 0 wniosku Bernadzikowskiego i о sprawie przymusowego 
ubezpieczenia od ognia dwukrotnie A й 5 386--388, 391—393 
— w rozprawie nad projektem ustawy o środkach prawnych ризеця ро- 
stanowieniom Reprezentacyi gminnych i powiatowych 3 400 
— w rozprawie 0 ча średniej szkole MARE i folwarku w Cze 
nichowie. 2 о > 438 
— w rozprawie ogólnej o wniosku Pilata W ен acha. бої 
tników rolnych do Niemiec dwukrotnie 5 3 440--444, 152—454 


— z poparciem trzech petycyi: Krokowskiej Franc. wdowy po nauczycielu 
o wsparcie, tudzież gminy Gawłówek o przekop rzeki Raby pod Ga- 
włówkiem » 478 
wreszcie gminy Świniarów o obronę przed sekaturą starosty o . 474 
— w rozprawie ogólnej пад projektem statutu miasta Krakowa dwukrotnie 504, 506 


A | 


з = EE 2 a EA 


49 


63 
76 
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Stronica 

Przemawiał z poparciem petycyi Maryi Lilikiewicz wdowy po nauczycielu 

о dar z łaski—tudzież mieszkańców gm. Gorzków o pobór drzewa z lasów 
Niepołomickich 564 

— w rozprawie formalnej nad przekazaniem wniosku Dunajewskiego i San- 
guszki o reformę ustawy gminnej — z wnioskiem . 579 

— uzasadniając wniosek о zaprowadzenie przy niższych szkołach rolniczych 
zimowych kursów dla synów włościan : .  879—580 


w rozprawie ogólnej z przedłożenia Wydziału kraj. о czynnościach Dep. 
VI. dwukrotnie i po raz trzeci dla sprostowania 584—586, 588, 590 


w rozprawie ogólnej w sprawie szkół średnich 5 .  607--608 
w z ogólnej w sprawie wcielenia Pn Skole wieś do mia- 
steczka Skole z wnioskiem odraczającym .  706--709 
w rozprawie ogólnej o budżecie krajowym na rok 1900 i do sprosto- 
wania | . > Ź 758—767, 817 
w rozprawie budżetowej do rubr МІ. wydatków . 826 
Przemawiał w rozprawie budżetowej przy rubr VII. poz. 96 subwen. 
dla Macierzy poskiej. 5 830 
w rozprawie budżetowej przy rubr. VI. poz 133 subwen. dla szkoły 
polskiej w Białej z poprawką  . 833 
w rozprawie budżetowej do rubr. VII. poz. 78 wydatków i do spro- 
stowania ; 838—839 842, 843 


w rozprawie budżetowej do rubr. XV. wydatków, następnie dła sprosto- 

wania i wreszcie z poprawką 866—870, 875, 876 

w rozprawie ogólnej z przedłożenia o czynnościach Banku krajowego 

w latach 1898 i 1899 : E з 0% 

w rozprawie z przedłożenia w przedm. tępienia myszy. polnych 1020—1021 

w rozprawie ogólnej o wnioskach agrarnych Potoczka i Hupki 1043—1047 
— z petycyi stowarzyszeń AEG pomocy AE o ure- 


gulowanie płacy dyaków о - . 1053 
Wniosek о kursa zimowe przy M kimi dla o, włościań- 

skich ДІ 134. Ę > з 543, 579 
— 0 zwinięcie wydawnictwa Niedzieli i uchyłenie tegoż з з 558, 572 
Interpelacya do c. k. komisarza PARE w sprawie utworzenia 

starostwa w Leżajsku 4 Й з є з . 168 
Protest wyborców R : A 3 ї а : з з 72 
Ściganie sądowe : б Ą , 8 : и 5 . 286 


. Styła Antoni, włościanin, poseł z gmin wiejskich powiatu wadowi- 


ckiego. 
Wybrany do komisyi petycyjnej  . - 51 
Przemawiał z poparciem pet. Afieczki: Mroczek wdowy po dróżniku о о 

stałe zaopatrzenie . 158 
— z poparciem pet. w przedm. zasiłków bezzwrotnych | na budowę szkół 278 
— z poparciem pet. o subwencyę dla tow. tkaczów w Andrychowie. . 380 


w rozprawie budżetowej do rubr УП poz. 80 wydatków z poprawką . | 841 


Interp elacye do ck. komisarza rządowego: 
w sprawie wynagrodzenia gmin za czynności nowi) zakresu dzia- 


łania i odpowiedź  . о 5 - . 66, 286 

5 należytości za podwody . З + 170 

М азекитасуї па мурадек nieudolności do pracy . . . 212 

A zniesienia loteryi liczbowej . . . „ 820 

о nieprawnem postępowaniu starosty w Wadowicach . . . 328 


. Szeliski Henryk, właściciel dóbr, poseł z gmin wiejskich powiatu Brzeżań- 


skiego. 


Wybrany rewidentem . 6 : з > з з З 50 


б до komisyi podatkowej > о 5 - ź ź Ę 51 


38 


Sa ** 
у г 
Sprawozdawca z wyniku wyboru członka Wydziału kraj. z саїеро» | а 

Sejmu : : В s : z E й * 68 

Urlop na całą sesyę : > 5 o a й - - 8 72 

128. ks. Szeptycki Andrzej, hr., biskup stanisławowski PU wić katol. | 
Wybrany do komisyi szkolnej. ć 51 

129. Szeptycki Jan, hrabia, właściciel dóbr, poseł z gmin wiejskich powiatu 

а Jaworowskiego. 13 
Wybrany do komisyi «ілящвивех ні pierwszym zastępcą przewodni- 

czącego З 5 s : ; 4 . Bl, 55 

— do kope podatkowej о 2 о ę Ą ; - й 5 
górniczej 5 о 5 з - z ; s 51 
Urlop 8 i 8 з 3 > o A ; . з Р 71 

130. Szwed Wojciech, włościanin, poseł z gmin wiejskich powiatu żywieckiego. 
Wybrany do komisyi drogowej : : 51, 
Przemawiał z poparciem petycyi o założenie szkoły realnej. W Żyweu 180 

— uzasadniając wniosek 0 PURE poczekalni obok przystanku kol. 

Pewel mała Al. 144 Й .. 6834 
Wniosek o urządzenie poczekalni па "stacyi kolei. Pewel mała Al. 144. 610, 637! 
Interpelacye do с. k. komisarza rządowego: 

— 1. w sprawie zniżenia cen soli  . ; й 66. 
— 2.0 puszczeniu wojskowych na urlop bez odzieży i obuwia - . 136 
— 8.0 wydzierżawieniu propinacyi gminami i odpowiedź М z 271, 633! 
-- 4w sprawie zaprowadzenia dwuletniej służby A SCI 5 > + 3208 
— 5. w sprawie pustoszenia lasów górskich : 5 s | 824 
-- 6. о uznanie kilku dróg za państwowe . . є - . 825 
— 7. w sprawie zaprowadzenia sądów rozjemczych . : - . 614 
— 8.0 zwłoce w rozpoczęciu regulacyi Soły - . Ę - . 998 
131. Tarnowski Stanisław, Jego Ekscel., hrabia, dr. filozofii, właściciel dóbr, c. k. 

profesor uniwersytetu Jagiellońskiego, poseł z większych posiadłości 

obwodu krakowskiego. 

Wybrany do komisyi szkolnej - = r dk з М : 51 
Urlop8 i 7 dni : Ę : 71,144 
132. Tarnewski Zdzisław, hrabia, właściciel dóbr, poseł z gmin wiejskich powiatu 

"Tarnobrzeskiego. 

Przemawiał uzasadniając wniosek o zmianę $. 69 ustawy wodnej о 636 
Wniosek o zniżenie grzywien za przekroczenia usta wodnej Al. 142- 608,636 
Urlop 28 i 14 dni . і ć - 3 4 . > 27,79 

133. Theodorowicz Antoni, właściciel dóbr, poseł z gmin wiejskich powiatu Ho- 

rodeńskiego. 

Wybrany do komisyi petycyjnej . A A 3 > 51 
Ę gospodarstwa krajowego 51 
Spr awozdawca z wyniku wyborów uzupełniający ch do trzech komisyi 141 

— kom. gospod. kraj. z PA zp, Wydz. kraj, w przedm. tępienia my- 

szy polnych Al. 193 | . .. 1019--1081 | 
Przemawiał jako sprawozdawca : z przedłożenia w przedm стеля ту- 

szy polnych 5 5 з A б . 10214 

134. Torosiewicz Emil, właściciel dóbr, poseł z większych posiadłości obwodu | 


Brzeżańskiego. 
Wybrany kwestorem и і й 2 і - SBE 
з до komisyi drogowej : A ; 5 5 „BĘ 


j 
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l 135. Torosiewicz Mikołaj, właściciel dóbr, poseł z gmin wiejskich powiatu Ee 
68 hatyńskiego. 
19 Wybrany do komisyi gminnej : - . з 4 - 51 
R zastępcą do kom. apelacyjnej w sprawach podatku osobisto- 
dochodowego 5 402 
| Interpelacya do c. k. komisarza rządowego o braku wozów kolejowych 
5 na transporty towarowe . : з ; : - . 6174 
Urlop 6 dni . c c c 5 e за ан з ТІ 


136. Trzecieski Jan, właściciel dóbr, poseł z większych posiadłości obwodu Sa- 


nockiego. 
Wybrany do komisyi administracyjnej sekretarzem з Ą > 51 
5 sanitarnej о з з 5 51 
Sprawozdawca kom. sanitarnej o sprawozd. Wydz. kraj. z czynności 
Dep. V. — Al. 151 о 741 
-- kom. administr. 0 wniosku Górki w sprawie założenia bezpłatnych biur 
pośrednictwa pracy. — Al. 168 . : 946—948 
Przemawiał z poparciem pet. o subwencyę na restaurację kościoła far- 
nego w Krośnie . ; 429 
- jako sprawozdawca z wniosku Górki W sprawie biur pośrednictwa 
pracy ć є 947-948 
-- w rozprawie ogólnej о wnioskach ' agrarnych Potoczka i Hupki > . 1024 
Urlop 14 dni . k о : : і + - "8 
187. Tyszkowski Paweł, właściciel dóbr, poseł z gmin wiejskich powiatu Dobro- 
milskiego. 
Wybrany do komisyi petycyjnej . A й 4 Ą 5 51 
138. Urbański Mieczysław, właściciel dóbr, poseł z większych posiadłości obwodu 
Sanockiego. 
Powołany na prowizorycznego następnie wybrany na sekretarza izby | . 2,50 
Wybrany do komisyi drogowej II. zastępeg R AŻ ś > Bil 32 
> s 5 solnej о - : 51 
s dla reformy agrarnej . 182 
Spr awozdawca kom. drog. z przedłożenia Wydziału kraj. о praktycznej 
szkole konduktorów drogowych. — Al. 110 397 
— tejże z pet. Wydz. pow. w adj o przyjęcie drogi Nadwórna- 
Markowce na fund. kraj. 536 
— tejże o sprawozd. Wydz. kraj. z czynności Dep. IV. w sprawach dro- 
gowych. — Al. 150 187—740 
Frzemawiał jako sprawozdawca | z czynności Dep. IV. Wydziału kraj. 
w sprawach drogowych  . ; > 740 
— _ do formalnego traktowania c o 89 86—104, 106—109, 159, 209 
k й 5 ; 243, 246, 252, 254, 265, 266, 286, 356, 364 
M й и 383, 391, 397, 398, 399, 403, 404, 437, 438 
£ R й z 478, 480, 483, 484, 488, 568, 593, 608, 698 
» з M 4 705, 714, 741, 742, 804, 805, 822, 835, 920 
б > й і 926, 930, 936, 940, 942, 943, 945, 946, 950 
й » 5 - 957, 960, 977, 980, 982, 984, 985, 986, 987 
з p: М o 990--993, 1006, 1008, 1014—1016, 1019, 1022 
| Я 5 + 1024, 1037, 1051, 1053, 1054, 1058, 1060, 1063--1065 


139. Vayhinger Adolf, c. k. notaryusz, poseł miasta Tarnowa. 
Członek Wydziału krajowego wybrany z kuryi miast i izb handlowo- 
przemysłowych. 
Sprawozdawca Wydziału krajowego: 
— 1. o administracyi kraj. funduszów maEjętowich na budowę koszar dla 
wojska. — Al. 2. : і : - 13 
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Sprawozdawca 2. w przedmiocie zaliczenia gminy Zakopane do katego- 
ryi objętych ustawą kraj. z dnia 3. lipca 1896 r. — Al. 3. : 13—15 

— 8. w przedm. zezwolenia gminie m. Stryja na rozdział pastwiska Dąbrowa 
między członków przedmieścia Łany dolne. — AL. 4. . 15 

-- 4. w przedm. kosztów utrzymania tutejszo-krajowych ubogich w zakładach 
zaopatrzenia w kraju i po za jego granicami. — Al. 5. : 15 

-- Б. 0 wyjednanie ustawy dła gminy m. Podgórza o obowiązku właścicieli 


domów wybudowania kanałów domowych, połączenia tychże z kanałami 
miejskimi i o prawie Sy do pobierania SZ za to połączenie. — 


AL. 6 5 ą 4 15 
-- б. w przedm. kursu dla pisarzy gmin wiejskich. — ai [z : : 15 
— 7.0 krajowej sprzedaży soli. — Al. 8. 3 З 15 
— 8. м przedm. unormowania ustawą środków prawie AM tanca 

wieniom Reprezentacyi gminnych i powiatowych. — Al. 41. e : 14 
— 9. z projektem statutu król. stoł. miasta Krakowa. — Al. 42 з - 75 
— 10. o prośbie gminy m. Białej o nadanie ustawy wodociągowej. — Al. 43 . 75 
— 11. w przedmiocie zezwolenia na pobór opłat gminnych : 

a) gminie m. Skałat od napojów ше 5 piwa, miodu, wiśniaku 

i maliniaku 81 

b) gminie Liszna 163, dodatku gminnego. do podatków bezpo- 

średnich 83 

c) gminie Bór wilkowski 1620/, jak wyżej 5 : - й 84 

d) ,о Bór łodygowski 125'/, jak wyżej з - 85 
— 19. w przedm. zmiany czterech paragrafów statutu miasta Lwowa. = 

Al 58. . c з . 122 
— 13. dodatkowe o sprzedaży Sił w о a = JA 59. . 122 


. 6 uzupełniających wyborach posłów z okręgów wyborczych większych 


posiadłości b. obwodu przemyskiego i tarnowskiego, dalej z okręgu wy- 


borczego miasta Tarnopola i z okręgu miasta Kołomyi 5 й 124—127 
— 15. о uzupełniających wyborach poselskich z kuryi gmin wiejskich powiatu 
Rawskiego i z takiejże kuryi powiatu Liskiego . : 158—159 
— 16. w przedmiocie wcielenia ZJ Skole wieś do gminy Śkole miasto. — 
Al. 95. . 289 
— 17. w przedm. zezwolenia gminie Stary Sącz na pobór opłat gminnych od 
napojów  . 289—292 
— 18. w przedm. zezwolenia 1. Reprezentacyi powiatowej w Wieliczce na za- 
ciągnięcie pożyczki. Al 103 : з . 384 
— 19. о uzupełniającym wyhorze posła z miasta Lwowa і з . 437 
— 20. w przedmiocie udzielenia zezwoleń Reprezentacyom powiatowym: 
a) w Turce na zobowiązanie do datku 50.000 koron na Gaók kolei 
Sambor-Turka-Użok. — Al. 125 ę 478 
b) w Buczaczu na danie poręki dla zamierzonych pożyczek przez gm. 
Buczacz w kw. 170 tys. koron i przez gminę Monasterzyska w kw. 12 
tys. koron. — Al. 126 о = 479—481 
— 21. W przedm. zezwolenia gm. Osiek na pobór opłat gminnych od na- 


pojów spirytus.  . > 481 —483 


. у przedm. pet. gminy m. Lwowa o nadanie jej ustawy wodociągowej. — 


AL 131 с . 512 


. мо przedm. pet. gminy m. Lwowa o zezwolenie na zaciągnięcie po- 


życzki 61/4 milionów koron i 0 porękę kraju dla tej pożyczki. — 
Al. 132 572 


. w przedm. zezwolenia gminie Baranów na pobór opłat gminnych od 


napojów . © > 579--514 


. w przedm. ścaycdleiiik osmiu Rf powiatu Dolina na pobór ponad 


1009/, dodatków do podatków bezpośrednich na potrzeby gminne . 640 


- W przedm. zezwolenia Reprezentacyi powiatowej w Myślenicach na 


przyjęcie zobowiązania do świadczeń pieniężnych na rzecz projekto- 
wanej kolei lokalnej ze Swoszowic, ік оці Podgórza na Myślenice 
do Lubnia. (AL. 147) о . . - - . 641 


141. 
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Sprawozdawca 27. w przedm. zezwolenia Repreżentacyi powiat. w Łań- 
"  cucie do pokrywania ewentualnych niedoborów kolei зад Prze- 
worsk - Bachórz. — Al. 153 є 804 
- 98. м przedm. zezwolenia Reprezentacyi powiat. w Myślenicach na przy- 
jęcie zobowiązań do Świadczeń na projektowaną kolej ze Szwoszowie 


na Myślenice do Lubnia. — Al. 147 . й 5 . 805 
— 29. w przedm. układu o opróżnienie Wawelu. — AL. ISZE > 922—923 
Przemawiał w rozprawie szczegółowej do очи 107 rożki statutu 
m. Krakowa Ę 595 
— odpowiadając na interpelacyę Nowakowskiego | W sprawie gospodarki 
gminnej w Wyszatycach . 688 
— w rozprawie ogólnej i szczegółowej W sprawie wcielenia gminy Skole 
do miasteczka Skole й ; 713, 718 


— w rozprawie ogólnej o wnioskach agrarnych Potoczka i і Hupki 2 wnio- 


"skiem negatywnym, następnie dla wycofania tegoż k 1025 —1029, 1050 


. Vivien de Chateaubrunn, właściciel dóbr, poseł z większych posiadłości 
obwodu Tarnopolskiego. 
Wybrany do komisyi gospodarstwa krajowego 


. . . 51 

z kolejowej : ZACZ: з " 51 
Sprawozdawca kom. gospod. kraj. o kraj. A szkole rolniczej 

i folwarku w Czernichowie. -- Al 121 . я 438—439 

— tejże o krajowych rolniczych szkołach zimowych. — Al. 129 - . 484 
— tejże о wniosku Zdzisł. Tarnowskiego w przedm. zniżenia що za 

przekroczenia wodne. — Al. 161 . 941 


— kom. kolejowej z pet. Tadeusza Niementowskiego w sprawie "budowy 
kolei lokalnej Tarnopol-Zbaraż. — Al. 198, tudzież o przedłożeniu Wy- 
działu kraj. w sprawie udzielenia przez Bank kraj. pożyczki kole- 
Pa przedsiębiorstwu budowy Kolei lokalnej Тагпорої- Zbaraż, — 
Al. 199. 


1051—1053 

Przemawiał jako sprawozdawca kom. "gospod. kraj. o | kraj. średniej szkole 
rolniczej i folwarku w Czernichowie 5 439 

— w rozprawie a oe rubr. УП. poz. "133 wydatków z za- 
strzeżeniem . . . . . 835 
Urlop 3 dni . о £ З M ę и - З 15 


Wachnianin Anatol, є. k. profesor gimnazyalny, poseł z gmin wiejskich ро- 
міаби Sokalskiego. 


Wybrany kwestorem . . . . . . 50 
» do komisyi szkolnej sekretarzem |. с - 5 5 51 
» dla reformy agrarnej . 132 


Przemawiał w rozprawie ogólnej o czynnościach Wydz. kraj. w zakresie 
sprzedaży soli do sprostowania faktycznego przemowy Stojałowskiego 214 


— popierając pet. o utworzenie sądu powiatowego w Tucholce | . 228 
— w rozprawie ogólnej o wykonaniu przez Wydział kraj. DER spółek 
oszczędności i pożyczek |. A 366—369 
— w rozprawie o wniosku Bernadzikowskiego w sprawie. przymusowego 
ubezpieczania od ognia — z wnioskiem odraczającym |. я 3889--390 
— w rozprawie ogólnej o wniosku Pilata w sprawie wychodźtwa robot- 
ników rolnych do Niemiec 8 451—452 


— w rozprawie ogólnej w sprawie wcielenia gminy Skole wieś do mia- 
steczka Skole z wnioskiem negatywnym dwukrotnie i йо врговіо- 


wania с - 109—718, 714, 716 

a następnie w rozprawie szczegółowej dwukrotnie z poprawkami 718, 719 
— w rozprawie ogólnej o budżecie krajowym na rok 1900 . Е 784--788 
— » W przedm. gwarancji kraju dla 61/ą milion. koron 

pożyczki m. Iwowa i poaownie do sprostowania . 1 925, 928 
-- w rozprawie ogólnej o wnioskach kom. budżet. do uchwały finansowej 

na rok 1900. й А 8 Я > - 2 . 957 
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149. Walczyński Stanisław, ksiądz infułat administrator asc a ec 
Usprawiedliwił nieobecność w sejmie . . 431 


143. Warzecha Maciej, włościanin, poseł z gmin wiejskich powiatu Pilzneńskiego. 


Wybrany do komisyi solnej . з з з 5 з 5 
Przemawiał do formalnego traktowania |. 5 - з . 686 
Interpelacye: a) do c. k. komisarza rządowego: | 
— 1. w sprawie sprzedaży drzewa z lasów niepołomickich | . Р . BUM 
-- 2 5 zmiany okresów dla ćwiczeń wojskowych 3 б . 372 
— 3. p polepszenia losu organistów о 372 
— 4. М zamknięcia kilku gmin w powięgie pilzneńskim Z powodu rze- 
komej zarazy pyskowej |. > з : . 673 
— 5. w sprawie handlu świń z Węgrami 5 4 і І з GE 
b) do Wydziału krajowego: 
— 6. w sprawie budowy kolei z Jasła do Pilzna Ą > 3 . 879 


144. Weigel Ferdynand, dr. praw, adwokat krajowy, poseł miasta Krakowa. 


Wybrany do komisyi bankowej й » A 51 | 
35 з R podatkowej zastępcą przewodniczącego . . 51,52 
5 3 > kolejowej - й : 51 
с й = prawniczej zastępcą przewodniczącego ż . 51, 53 
й R й przemysłowej przewodniczącym . 51,53 
© rp dyscyplinarnej z kuryi miast i izb handlowych . 188 


= deputacji na pogrzeb Ś. p. Floryana Ziemiałkowskiego A 
Spr awozdaw ca kom. kolejowej o wniosku Średniawskiego w sprawie 
budowy kolei z Podgórza do Swoszowie, до і ів, о 

do Mszany dolnej. — Al. 181 . з 9% 


145. Wereszczyński Józef, dr. praw, adwokat, poseł z większych posiadłości .'b- 
wodu Brzeżańskiego. 


Członek Wydziału krajowego z całego Sejmu wybrany. 


Sprawozdawca Wydziału krajowego: 
— 1. z czynności urzędowych za czas od 15. ię. 1898 do tegoż 1899 


AL 1. te la 
— 2. w przedmiocie prowizoryum budżetowego na rok 1900 — AL. 9. 15 
— 3. o budżecie krajowym na rok 1900 — АЇ.10. . - 15 
— 4, о zamknięciu rachunków funduszów krajowych za rok 1898 — AL. 11. 16 
— 5. z petycyi nauczycieli tudzież wdów po nauczycielach о podwyższenie 

AL względnie o udzielenie pensyi wdowiej lub daru z łaski 

Al. 16 
— 6. 3 poor kilku 'gmin o zniżenie dobrowolnych świadczeń na płace 

nauczycieli — Al. 13. - - 16 
— 7. w przedmiocie dalszej restauracji kościoła parafialnego w Bieczu — 


AL. 14. ; ; 16 
— 8. z przedłożeniami sprawozdań Rady szkolnej krajowej, 

a) o stanie wychowania publicznego w roku szkolnym 1898/9 — Al. 34. 

b) o stanie szkół średnich galicyjskich w roku szkolnem 1898/9 — Al. 35. 

c) o stanie szkół przemysłowych i handlowych w r. jak wyżej — Al. 36. 32 


— 9. o fundacyi Skarbkowskiej za rok 1899 — Al, 44. - 75 
— 10. z zamknięciem rachunków  fundacyi танок. za lata 1897 

i 1898 — Al. 45. . 75 
--  1l. w przedm. dalszego na kwiecień i maj 1900 prowizoryum bu- 

dżetowego — Al. 46. Р з . 75 
— 12. z czynności w zakresie przemysłu krajowego — "Al. 47. : А 75 
— 18. w przedm. spraw górniczych — Al. 48. . 75 
— 14. p IC m "i członka Wydziału gale. 


kasy oszczędności. — Al. 8 262 
—  1B.o galic. kasie Ai we Lwowie — Al 94. Й й . 288 
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Sprawozdawca 16. (w zastępstwie Chamca) w przedmiocie zezwoleń 
na pobór opłat mytniczych: 
a) Radzie powiat. w Horodence na drodze рота Niezwiska-Obertyn- 


Kamionki 360 
b) Radzie powiat. w Now. Targu na drodze powiat. Nowy Targ - Su- 
chahora 361 
c) gminie w Mizuniu od dwóch mostów na rzece Mizuńce w Mizuniu 362 
— 17. z propozycyami do uzupełniających wyborów członków i zastępców 
członków do komisyi apelacyjnej w sprawach podatku osobisto-dochodo- 
wego i powszechno-zarobkowego — Al. 106, 107. 368 
Przemawiał z odpowiedzią na interpelacyę Jabłoń ńs kiego w sprawie 
fuńdacyi Towarnickiego w Rzeszowie, tudzież na interpelacyę Bojki 
w sprawie zawieszenia wykładów w lwowskiej szkole politecheicznej 431--433 
— do formalnego traktowania A 3 8 Ж 289 
146. Winniczuk Łazarz, włościanin, poseł z gmin wiejskich powiatu Stanisławow- 
skiego. 
Wyarany do komisyi petycyjnej i solnej . : 51 
Przemawiał w rozprawie ogólnej o czynnościach Wydziału kraj. W Za- 
kresie sprzedaży soli z rezolucyą 5 211 
-- uzasadniając wniosek о subwencyę na regulacyę Bystrzycy w pow. Sta- 
nisławowskim i o zapomogę dla pogorzelców w Delejowie .  296—297 
-- w tozprawie z przedłożenia w przedm. tępienia myszy polnych 1019 
W niosek o subwencyę na regulacyę Bystrzycy — Al. 100. 5 . 873, 296 
— 0 zapomogę dla pogorzelców w Delejowie — Al. 101. 4 . 274, 297 
Interpelacye: a) do c. k. komisarza rządowego: 
— w sprawie odmawiania poboru surowicy solnej dla bydła 140 
— szkód wyrządzonych przez wojsko w Uhornikach 732 
b) до Wydziału krajowego: 
— 0 sprostowanie w księgach tabularnych co do parcel gruntowych 193 
147. Wiśniewski Leonard, dyrektor kopalni, poseł miasta ло 
Wybrany до komisyi górniczej i drogowej 51 
— Р gospodarstwa krajowego 51 
Spraw ozdaw ca z wyniku wyboru do kraj. kom. w sprawach „podatku 050- 
bisto-dochodowego 399 
— kom. drogowej z ребусуї: a) Wydziału pow. w Kałuszu w sprawie sub- 
wencyi na drogi, b) dwunastu gmin i obszarów dwors. w sprawie bu- 
dowy drogi z Sądowej-Wiszni do Sambora — c) Rady powiat. w Nad- 
wórny o odpisanie reszty z pożyczki na drogi z 4 5385-- 536 
— kom. gospod. kraj. z przedłożenia Wydz. kraj. w przedm. czynności 
nauczycieli wędrownych gospodarstwa wiejskiego — Al. 138. 591—592 
— kom. górniczej z przedłożenia Wydz. kraj. w przedm. spraw górni- 
czych — Al. 203. . . 5 з A : . 1060 
Przemawiał jako sprawozdawca w przedm. czynności nauczycieli wędro- 
wnych gospodarstwa wiejskiego —|. о о - . 5 .  Б92 
148, Witosławski Kaźmierz, aptekarz, burmistrz i poseł miasta ada 
Sprawdzenie wyboru i przyrzeczenie poselskie . 127 
Wybrany do komisyi administracyjnej 51 
Interpelacya do c. k. komisarza POP w Sprawie szęzupłości dworca 
kolejowego w Kołomyi  . . З 2 . . 675 
149. Wodzicki Antoni, hrabia, właściciel dóbr, poseł z gmin wiejskich powiatu Li- 
manowskiego. 
Wybrany do komisyi administracyjnej ll. zastępcą рееемочн спужво 51 
4 > У gospodarstwa krajowego . 51 
г » R dła reformy wyborczej 265 
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Sprawozdawca kom. gospod. kraj. z wniosku Rapoporta w sprawie że- 
glugi na Wiśle Al. 159  . .  935--936 

Przemawiał м PASE szczegółowej do 5. 107 projektu statutu m. 
Krakowa > ć 5 З . 525 
Urlop 3 dni Я A : Р З : 5 A з : 12 

150. Wójcik Franciszek, włościanin, poseł z gmin wiejskich powiatu krakow- 

skiego. 

Wybrany do komisyi administracyjnej > 51 

Przemawiał uzasadniając wniosek о ustawowe oznaczenie maksimum 
gruntu, jaki jednostce posiadaćby wolno - > - 205—207 

w rozprawie szczegółowej o czynnościach Wydz. kraj. w zakresie Pr 
soli, z poprawkami, a następnie dla wycofania poprawki . 219 


— za odroczeniem wyboru na członka Wydziału galic. kasy oszczędności | 262 
— w rozprawie ogólnej o stanie szkół ludowych i seminaryów nauczyciel- 


skich w r. 1698/9 z rezolucyą . 316 
— z poparciem pet. gm. Piekary o założenie tamże kraj. szkoły koszyka 

skiej , о 560 
— w rozprawie 0 popieraniu kultury kraj. na polu budowli wodnych Ą po- 

parciem prośby gm. Wyciąż o zasiłek na drenowanie gruntów . Ę 722 
— w rozprawie budżetowej do rubr. VII poz. 78 wydatków z rezo- 

lucyą 840 
— w rozprawie ogólnej z przedłożenia о czynnościach Banku krajowego 

w latach 1898 i 1899 . © 970 
— w rozprawie o wniosku Paszkowskiego W przedm. przyspieszenia obwa- 

łowania lewego brzegu Wisły między Krakowem a granicą państwa | . 985 
— w rozprawie z przedłożenia o kraj. zakładzie sadowniczym w Zaleszczy- 

kach — z rezolucyą й - 5 5 я : . 1017 

do formalnego traktowania A 80, 878, 1038 


Wni oseko oznaczenie maksimum gruntu, jaki jednostce posiadać wolno Al. 75. 167, 205 

Interpelacye: a) do ck. komisarza rządowego: 

-- w sprawie szkód zrządzonych przez manewra wojskowe 1. Р . 68 

— 0 nadużyciach w powiecie Wielickim ? з - : . 612 
b) do Wydziału krajowego : 

— о bezowocności rekursów przeciw zarządzeniom Wydziału powiat. 


w Wieliczce w sprawie pisarzy gminnych — . 137 
— w Sprawie usunięcia dra Pawłowskiego z posady kierownika NEA: "szkoły 
rolniczej w Kobiernicach i odpowiedź з Й | o. 129, 1047 
15i. Zagórski Eustachy, właściciel dóbr, poseł z większych posiadłości obwodu 
tarnopolskiego. 
Wybrany do komisyi budżetowej . З o о є . 5 51 
Urlop na całą sesyę  . : о s з O 2 3 b 12 
152. Zajączkowski Tytus, c. k. radca sądowy, poseł z gmin wiejskich powiatu 
Tłumackiego. 
Wybrany rewidentem . Mn . . а . . 50 
R do komisyi budżetowej і о - = > R о 51 
+: Urlop 8 dni © c : й = A Ą = s 71 
153. Zaleski Filip, Jego Ekscel., właściciel dóbr, poseł z gmin wiejskich powiatu 
Kossowskiego. 
Wybrany до komisyi gminnej zastępcą przewodniczącego |. a 2 51 
Є = 5 kolejowej przewodniczącym 3 > 5 .51, 52 
A szkolnej 5 з 51 


Sprawo zdawca kom. szkol. z petycyi Maryi Sulatyckiej, Julii Stogryno- 
wej i Karoliny Basler wdów po nauczycielach o wyznaczenie względnie 
podwyższenie pensyi wdowiej  . 5 З > > 2 165--166 
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Sprawozdawca tejże z pet.: a) Józefy Baley wdowy po naucz. o wyższą pensyę, 

b) gm. Poremba-Żegota o przyjęcie na fundusz szkolny 168 zł. 94 ct. 

i Piotra Bartyniuka był. nauczyciela o wynagrodzenie za oddane usługi, 

c) ks. katachety Jana Trznadla w Sanoku o zwrot taksy emerytalnej, 

d) Franciszki Jarockiej wdowy po nauczyc. o stałe zaopatrzenie, e) Iza- 

beli Mokłowskiej byłej nauczycielki o zaopatrzenie w drodze łaski, 

f) Natalii Kowalikowej wdowy po nauczycielu o dar z łaski .  485--488 
— kom. kolejowej (w zastępstwie Andrz. Potockiego) о petycyi Hugona 

Rzeppy w sprawie poparcia kolei R" z Borysławia do Schodnicy 


Al. 206 ę A . г = . 1063 
Przemawiał do formalnego traktowania . 3 Я 5 5 - 28 
Urlop 3 i 15 dni ; :; 5 М о з Я з 19, 71 


154. Zoll Fryderyk, dr. praw, c. k. profesor uniwersytetu Jagiellońskiego w Kra- 
kowie, poseł miasta Krakowa. 


Wybrany do komisyi szkolnej ЇЇ. zastępcą przewodniczącego ; о 51 

n prawniczej przewodniczącym 5 51, 52 

Przemawiał uzasadniając wniosek w sprawie cą za telegramy . 200 

— do formalnego traktowania й : A . 637 

Wniosek w sprawie opłat za telegramy AL. УРАН ВРЮ 3 168, 200 
Interpelacya do e. k. Komisarza rządowego w aż rewizyi w kla- 

sztorze żeńskim w Kętach i odpowiedź ; о Ź 135, 287 


155. Żardecki Bolesław, dyrektor Towarzystwa zaliczkowego, poseł z gmin wiej- 
skich powiatu Łańcuckiego. 


— Wybrany do komisyi petycyjnej sekretarzem ; A і 51, 52 
5 > - bankowej З A Б 4 з 51 
г przemysłowej sekretarzem . 51, 53 


Spr awozdawca kom. przemysłowej z pet. ks. Antoniego Tyczyńskiego 
z Albigowej o stałą Ep eneyę na шана szkoły sk 


Al. 112 398 
— kom. pad z pet. rewizorów bydła о wyjednanie. prawa do "zaopa- 

trzenia e 540 
— przemysłowej z pet. fabryki maszyn *„Perkun* weLwowie о pożyczkę 

z funduszu przemysłowego A о > : : ś . 541 


— tejże o przedłożeniu Wydz. kraj. z czynności w zakresie przemysłu 
krajowego (krajowe szkoły zawodowe i warstaty instrukcyjne). Al. 185. 
iz petycyi gminy Wielowieś pow. o ai o przedłużenie trwa- 
nia kursu nauki koszykarstwa  . з 994--997 
— tejże z pet. kraj. Związku przemysłowego we "Lwowie o udzielenie po- 
życzki 80 tys. koron i przyznanie wyższej subwencyi na monadene 


krajowej agencyi handlowej о 1059 
Przemawiał z poparciem pet. gmin okręgu sądowego Leżajskiego o utwo- 
rzenie starostwa w Łańcucie . 332 


— w rozprawie budżetowej до rubr XV wydatków na cele rolnictwa. i gór- 
nictwa z dwoma rezolucyami.  . . a о . з + 877 
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Indeks przedmiotów. 


Stronica 
Adameter Stanisław, bandarzysta, pet. o subwencyę na założenie szkoły we 7190 
Adler Józef, em. naucz., pet. o podwyższenie emerytury . з : o . 184 


Administracyjnych władz reforma (ob. Reforma). 
Agrarne reformy : 
— __ Wniosek p. Hupki o reformie dziedziczenia średniej własności włościańskiej 
i о tworzeniu niepodzielnych zagród włościańskich. — AL.37.  17--28, 76—81 
(ob. Веціоме włości). 
— _ Wniosek p. Wójcika w sprawie oznaczenia w drodze ustawy maximum 
obszaru ziemi, jaki a posiadać wolno. — Al. 75. (nie odesłany 
do Komisyi) . . 167, 205—7 
—  Petycye w sprawie reform agrarnych: (ob. Brzysz czki, 
Dembowe, Jareniówka, Jodłowa, Kłysz, Liszna, Mokre, 
Posada Jaćmierska, Potakówka, Słupiec). 


Nadto petycye LL. 88. 721—737, 738-- 760, 881-— 833, 857 . . 179--183 
LL. ss. 858, 859, 921--1035 2 з . 184, 229—32 
LL. ss. 1042—1070, 1143—1146, 1161—1280 > . 235, 279, 280—282 
LL. ss. 1891--1360, 1401 —1440 3 . > 5 . . 283--285 
LL. ss. 1519, 1521, 1587, 1654-1728 . k З о 332, 333, 381--2 
LL. ss. 1744 —2747 о : а . . 408--428 
LL. ss. 2762—2781, 2801-2840, 2867— 2960 з . 429, 468, 471, 472 
LL. ss. 2971-—2998, 3041—3132, 3154 —3430 о 478, 561--63, 565--9 
LL. ss. 3462 —3471, 3510—1514, 3561—3751 о . 570, 571, 626--630 
LL. ss. 3792—4, 3814--3849, 3869 i 3870 . о з о . 684, 685 
LL. 58. 3912—3920, 3978—4005, 4012—4022 5 3 о . 1736, 801 
LL. ss. 4065, 4115, 4195--4150 | . . я з . 885, 886, 887 
LL. ss. 4162, 4165 i 4166  . . о - а з 3 а . 887 
LL. ss. 4196—4199, 4908--4911 . . z . 1005 
Akademia umiejętności w Krakowie, zasiłki, budżet. r. VII. rad 67 a) 5) су . 899 


— (ob. Geologiczny, Watykańskie). 

Akademia weterynaryjna (ob. Weterynaryjna). 

Akademickie Towarzystwa: (ob. Biblioteka, Bratnia, Czytelnia, Dom, 
Hromada, Kuchnia, Ognisko, Rolniczej, Osnowa, Rusłan, 
Wzajemna Pomoc). 

Akuszerki okręgowe: Pet. włościan powiatu Łańcuckiego о ue m dir 
cej akuszerek okręgowych : ś о : 

(ob. Tomaszowce). 
Alberta. brata przytulisko (ob. Tercyarz у). 


Strotńiica 


Albigowa gm. ob: (Tyczyński X.) 
Anczyc Stan., kierownik szkoły sukienniczej w Rakszawie, pet. o polepszenie bytu 150 
Andrychów gm. Pet. Tow. chrześć. tkaczy w Andrychowie о наретоюею lub о 
centową pożyczkę |. ś : . 880 
Archeograficzna komisya: (ob. зр 
Archiwa aktów grodzkich i ziemskich we Lwowie i Krakowie: 
— _ Budżet rubr. VIII. poz. 135 . с 5 > ź > з : . 845 
Archiwa watykańskie (ob. Watykańskie). 
Arłamowska Wanda, Forgert Marya, Maryańska Aniela, Strońska Marya 
i Waldek Gustawa, wdowy po urzędnikach i i hr. Skarbka, e 
o podwyższenie poborów wdowich i sierocych : 144 
Armia (ob. Dostawy). 
Artyści teatru hr. Skarbka (ob. Teatr). 


Assekuracya: 
— Wniosek p. Bernadzikowskiego w sprawie zaprowadzenia przymusu asse- 
kuracyi od ognia. — Al. 64. . M . 135—6, 155—8 
— Sprawozdanie kom. administracyjnej. — AL. 109. 5 » 3 . 388—97 


— W rozprawie ogólnej głosy: Kramarczyka (z wnioskiem rezolucyi 
w miejsce wniosku kom.), Bernadzikowskiego, Stojałowskiego, Średniaw- 
skiego, Wachnianina z wnioskiem odesłania rezolucyi kom. do komisyi, 
Abrahamowicza, a po uchwaleniu zamknięcia фумияті, МА 
Męcińskiego i sprawozdawcy Steckiego |. з з . 388—96 
— _ Dla sprostowania faktów głos Jaworskiego |. - : . 896 
— W rozprawie szczegółowej uchwalenie cca Wacihikófa 
i Abrahamowicza o odesłanie wniosku: perc i komisyi do ko- 


misyi dla ponownego zbadania 3 і - .  896—7 
— Ponowne sprawozdanie kom. admiristracyjnej. — M 178, З . 985--6 
— (Wnioski komisyi, uchwalone bez rozprawy) . 5 А . 986 


— Petycye w związku (ob. Kębłów, Zdziarzec). 


Atlasu geologicznego wydawnictwo (ob. Geologiczny). 
Babińska Helena, wdowa po dyetar. Wydz. kraj pet. o wia з A . 147 


-- załatw. poz. 30. budż. wydatków . ; : .  824—5 
Babule gm. Pet. o wyłączenie pewnych parcel z gminy "кінної Piechoty, a ан 
łączenie ich do gminy Babule о о . 184 
— Załatw. sprawozd. kom. administr. . о : : : ; 5 . 537 
Bachórz-Przeworsk kolej, (ob. Kolej e). 
Baczyński Ferdynand, emer. kond. dr. kraj. — pet. о dar z łaski. | . - . 145 
-- Załatwienie poz. 179 b) budź. wjósików i odm. . 5 . 848, 849 
Badków gm. — Pet. Zw. gm. Badków o zapomogę dia pogorzelców - .  . 561 
Baley Józefa, wdowa ро naucz., pet. о podwyższenie pensyi wdowiej > є . 118 
— Załatw. spraw. kom. szkolnej . о > . 485 
Balon Antoni w Choczni, pet. o przyjęcie na fundusz kraj. kosztów leczenia jego 
córki Anny . b a 802 
Bałtarowicz Stanisława, BRA po naucz., pet. o оереб НАЛЕ рені ierocej . 74 
Banach Katarzyna, wd. po naucz., pet. o pomogę є ś . 149 
— Załatw. z Al. 176 . > > о . 984 
Bandrów gm., pet. kolonii gm. Bandrów o Stworzenie z tej то samostnej gminy 
administracyjnej - . 380 


Bank BJ Sprawozd. Wydz. kraj. o Banku krajowym za r. 1898 — АД во = 6 
Sprawozd. Wydz. kr. z przedłożeniem Jaka rachunków i bilansu 
Banku kraj. za r. 1899. — Al. 62. . Ą . 158 
--  Sprawozd. kom. bankowej (o obu paki” — Al. 171. 
— W rozprawie ogólnej głosy: Klemensa Dzieduszyckiego, Okuniewskiego, 
Bindera, Abrahamowicza, Michalskiego (z wnioskiem rezolucyi), Stojałow- 
skiego, Wójcika i sprawozdawcy Lówensteina . 5 Р M . 960—76 
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Bank krajowy, W rozprawie szczegół. uchwalenie wniosków kom. i rezolucyi przez 
p. Michalskiego wniesionej bez rozprawy 376 
--  Propozycya Wydz. kr. co do wyboru 1 Członka Rady Nadzorczej Banku 
kraj. (wybrany dr. Stefan Fedak) . . 166—7 
— _ Sprawozd. Wydziału kraj. w przedmiocie zmiany statutu Banku kraj. dla 
otwarcia kredytu komunalnego dla spółek wodnych — Al. 37. 

— Sprawozd. kom. bankowej. — Al. 201. . : M з .  1054--6 
Baranowa Marya, wd. po naucz. pet o stałe zaopatrzenie |. ż . 181 
Baranowska Janina, pet. o zasiłek na kształcenie w R? synów: Mieczysława, 

Dantego i Kazimierza 


— Załatwienie. — Al. 176. c . . 984 
Baranów gm. Sprawozd. Wydziału kraj. o zezwoleniu gm. Baranów na pobór opłat 
gminnych od napojów spirytusowych, piwa i miodu ; : .  572—4 
Bardach Izak, kierownik szkoły głuchoniemych, pet. о podRyEPAJĘ subwencji na 
szkołę - A є з З З . 570 
— (ор. Głuchoniemych). 
Barnowa Józefa, wdowa po naucz., pet. o zapomogę | - « 4 4 .  . 285 
— Załatwienie z AL. 176. . . 984 
Bartnik postępowy, pet. o stały zasiłek na wydawn. — Zał. budż. po. 2640) 183, 873 
Bartyniuk Piotr, b. naucz., pet. o Ulga 3 piki : . 149 
— Załatw. Spraw. kom. szkoln. . Р ., 486 
Barzycka Marya, wdowa ро dyet. Wydz. kraj., pet. | o dożywotni dar z łaski . . 2833 
— Załatw. poz. 30 budż. wydatków  . - з 
Baryczka gm. Pet. o zniżenie prestacyi szk. na m płacę nauczyciela ; A ; . 183 
Załatw. z AI. 176. Ж Ą A и . 983 


ьз8івг Keile (ob. Bosler Karolina). 
Bao Franciszek, zzotnik w Nem Sączu, pet. o subwencyę na założenie fabryki 
medalików А М 4 . 470 
Batryniuk Piotr, b. naucz., pet. о wyznaczenie "emerytury ; : JE . 149 
(ob. Bartyniuk). 
Baudys a" X. rektor i magister nowicyatu OO. Bazylianów w wsk pet. 
o subwencyę na utrzymanie uowicyatu . ? ; . 286 
— Załatw. odmowne przy Rubr. VI. budż. wydatków 5 ; 3 829 
Bazylianek zakład dziewcząt we Lwowie, pet. o zapomogę — i załatwienie а 73, 984 
— toż w Jaworowie o pthnepóję jednorazową na szkołę — i załatwienie 
z al. 176. : . 184, 984 
Bazylianie XX. we Lwowie. — " Petycya Prowincyała хі Bazylianów, X. Michała 
Mycielskiego o subwencyę na wydawnictwo książek прідаію когайроі 101 
— Załatw. przy poz. 133 д) budż. wydatków 2 з . 836 
— (ob. Baudys, Internat). 
Bąkowski Jan, ukończony słuchacz akademii sztuk pisknych w o, pet. o za- 


siłek na dalsze kształcenie się . й г „ 284 
— Załatw. przy poz. 95 budż. wydatków  . - й з : . 880 
Bednarski Ignacy, naucz., — pet. о policzenie lat służby. ; 5 - . 685 
Bednawska Antonina, wdowa po lekarzu emigrancie, pet. o dar z łaski . : AA 
— Załatw. Rubr. II. poz. 30. budż. wydatków  . о . 894--Б 
Bełz, pet. Sióstr Felicyanek o Z WW >= че zaciągnięte na ри- 
dowę szkoły żeńskiej  . > . 146 
— Załatw. z Al. 176. 8 . . з З . 983 
Benedyktowicz Ludomir, artysta-malarz, pet. o zopomogę : : A год МИ 
-- Załatw. przy poz. 4254) budż. wydatków 5 : ć з З . 915 
Berezowski Teodor (об. Borczowski). 
Bereżnica (ob. Rolnicze szkoły). З 


Bereżnica radwańska, obsz. dw. (ob. Му ба). 

Вегеїпіска Marya, wdowa po byłym Członku Wydziału чи pet. о dar z łaski . 122 
— Załatw. budż. Rubr. II. poz. 30. . - з . 825 

Bernadzikiewicz, naucz. (ob. Poremba Żegota). 


Stronica 
Bernardówka gm., pet. o zapomogę z Pm kle: SPORY 3 я - A9 
--— Załatwienie  . з Ą о с . 916 


Bernardynów konwent. (ob. Du kla). 
Besida ruska, Tow. we Lwowie, pet. o la aga subwencyi да ruskiego teatru 


i załatwienie . E : з і й - > ; . 150, 841 
— (ob. Teatr). 
Besko gm. — Pet. Zwierzchności gminnej i mieszkańców gminy Besko o Mairomogo 
na osuszenie gruntów | . є - ; 626 
—  Przekazana Wydziałowi kraj. . z - ; - о - 3 = 08M 


Bezbrudy gm. (ob. Drogi). 
Biała gm. — Sprawozdanie Wydziału kraj. w розі POZ gm. m. Białej 
о nadanie ustawy wodociągowej — Al. 4 ть 
— Sprawozdanie komisyi gminnej. — Al. (w rozprawie ogólnej głosy : 
p. ks. Stojałowskiego i p. Bindera, w rozprawie szczegółowej głosy: 
ks. Stojałowskiego i sprawozd. p. Jabłońskiego). Uchwalenie ustawy 246—52 
— _ Pet. Tow. Szkoły ludowej w Krakowie o ukrajowienie say polskiej 
im. Kościuszki w Białej . 5 - E В 5 g 52 
-- Załatw. przy poz. 138. budż. wydatków - 4 z z . 833—36 
— (об. Drogi, Melioracye). 


Biała rzeka (ob. Myta). 


Białkowska Eleonora, wdowa po drożniku dróg kraj., pet. o pensyę томів . . 284 
Białkowska Pelagia, wdowa po drogomistrzu POW. > o zapomogę й : . 149 
— Załatw. odmowne . - 4 A . 849 
Białobrzegi gm. — przewoz (ob. Myt a). 
Białobrzegi gm. — pet. o zaprowadzenie monopolu wódczanego  . з E . 232 
Białybór gm. — (ob. Melioracye). 
Biblioteka słuchaczów prawa we Lwowie, pet. tow. o sub., załatw. poz. 114. . . 832 
— historyczna ruska we Lwowie, pet. о subw. na Учні — załatwienie 
budż. rubr. VII. poz. 108.  . З 119 
— polska w Wiedniu, pet. о podwyższenie Бабині na miejiiarić szkoły 
języka polsk. — załatwienie, budżet poz. 126a) . ć .  .. 8838 
-- uczniów medycyny w Krakowie, pet. о a — załatwiono й . 28 
budżet rubr. УП. poz. 114. . з : 7802 
—  słuchaczów prawa Uniwers. Jagiel., pet tow. о subw. — ' załatw. > 0%, GBŻ 
— _ politechniczna, wydawn. subwen. poz. 103. budżet wydatków . з . 882 


--  rusko-ukraińska, wydawnictwo (ob Ruskie). 
Biczycanka potok (ob. Melioracye). 
Biczyce Niemieckie gm. (ob. Melioracye). 
Biecz gm. Sprawozd. Wydz. kr. w przedmiocie Ро) aaa kościoła para- 


fialnego w Bieczu. — Al. 14 . ; ее 
— Załatw. z Al. 157 przy Rubr. VIII budż. wydatków poz. "ме %) о . 846 
Biecz Solanka, droga (ob. Myta). 
Bieda Aniela, wdową po naucz., pet. o zapomogę — załatwiono z Al. 176 . 74, 934 
Biedrzycka Ewa, wdowa po uczestniku U JE z r. 1863, pet. о зо - 182 
— Załatwienie odmowne |. 916 
Biegańska Zofia, żana inż. kr. biura melior., mówi о stały dodatek na hania 
dzieci |. : A ; 8 . 145 
— Załatwienie — Rubr. XIII. poz. 208 d.) . - ; ; . . 856 
Bieńczyńska Wanda, wdowa po naucz., pet. o pensyę wdowią : я . . 184 
Bieńkowska Walerya, naucz., pet. о dodatek pięcioletni . ; : A з . 802 


Bierówka gm. (ob. Myta). 
Biliński Klemens, kierownik wyższego хакі, nauk. żeńskiego w Rzeszowie m Qa 


subwencyę dla tego zakładu . Б М є > 4 . 8 

— Załatw. odmowne З 838 
Bilska Leokadya, wdowa po zarządcy szpit. w Zaleszczykach, pet. o  решвув wdowią 14 
—  _Załatwiono przy poz. 425 d. budż. wydatków . 5 915 


Binduchowski Teodor, em. naucz. (ob. Nauczyciele). 


5 


Stronica 


Birgfellnerowie sieroty po inż. Wydz. kr. (ob. Csala). 
Biura pośrednictwa w pracy (ob. Poś rednictwo). 
Blank Еїгоїш, właściciel Ga w UWE) pet. o ARE z funduszu prze- 


mysłowego : A 2 . 234 
Blauth Marya, wdowa po naucz. m o Знає непу ай є В . 283 
Błażowa gm. — Ребусуа о przyspieszenie budowy szkoły З 5 ; : . 183 


Błozew górna gm. i obsz. dw. (ob. Terytoryalny). 

Вобакома Marya (ob. Majdan). 

Boberska Zofia, wdwa po naucz., pet o zapomogę — przekaz Wydz. kr. A 561 

Boberska Zofia Wanda, wdowa po naucz., pet. о podwyższenie pensyi wdowiej i do- 
datku na utrzymanie 3 dzieci — Załatwienie 9, 530 

Bóbrka. — Petycya Wydz. pow. o zarządzeniu by urzędy rodadóre wypłacały 
kwoty wpływające do funduszu szkoln. miejsc. do rąk KóRa e © 


Rady szk. miejsc. . A о ; 5 з 561 
—_  _ Załatwienie Al. 190 s: : : З : 1014—15 
Bobrowa gm., pet. o przyłączenie do parafii Nagorzyńskiej Ą c Ą - . 158E 


Bobrowniki (ob. М у ба). 


Bochnia Pet. Wydz. pow. w sprawie wypłacania dodatków gminnych na рова 
szkolne do rąk przewodniczących Rad szkoln. miejsc. 


— Załatw. Al. 190  . > : 1014—15 
— Pet. Stow. rękodzielników Ww Bochni о wprowadzenie w prak szkołach 
szewskich wyższych studyów . ć > . 800 
— Pet. tegoź о oddanie dostaw dla armii Sn пра тона з . 800 
— Pet. tegoż w sprawie nieuczciwej konkurencyi a Rak, obu- 
wia а . 800 


-- (об. Melioracye, Myta, Sokół, Terytoryalny). 


Bogusz Wiktor, em. oficyał szpit. powsz. we Lwowie, det (o W = a” 

tury 5 5 . ТЗ 

— _ Załatw. Sprawozd. kom. pet. 8 529 

Bogusza gm. — Petycya о ustanowienie osobnego probostwa i urzędu parafialnego 
2. 


pet. 234 
Bohorodczany — Dźwiniacz-Sołotwina, droga (ob. dro gi). з 
Bohorodczany. Pet. Wydz. pow. w Bohorodczanach о wypłacanie kwot wpływających 
do funduszu szkół не Ale do AE i ają Rad Gi i 
miejsc. . ; Ę з g . 561 
— Załatw. z AL 190 є A - о з 3 . : . 1014—15 
Bohorodyczyn — Korszów, droga (ор. dro Gi 
Bohorody:zyn — Tłumacz, droga (ob. drogi). 
Bojan, Towarzystwo śpiewackie we Lwowie, pet. o subw. i 2-ga pet. а . 183, 886 
— Załatw. poz. 88. budż. . о 841 
Bojczuk (vel Bojczyk) Michał, ucz. akad. чено pięknych. w Krakowie, pot. o zasi- 
łek na dalsze kształcenie а 334 
— Załatw, przy poz. 95 budż. wydatków ż . з - с > . 830 
Bolechowice gm. — pet. o zapomogę z s powodzi A: з « | оду 
— Załatwienie |. ; : > 5 з p . 916 
Bolestraszyce gm. (ob. Rado zkoRSEJ. 
Bołszowce (ob. Gorzelników). 
Bomba Helena (ob. Bud ziwoj). 
Bonarka — Swoszowice, droga (ob. drogi). 
Bonifratrów konwent (ob. Bracia miłosierdzia). 
Borczowski Teodozy, ucz. szk. Sztuk pięknych w Krakowie, pet. o zasiłek . . 149 
— Załatw. poz. 95. рий. wydatków 5 - m Wa - зн 
Borecki Szymon, emer. naucz., pet. o dodatek pięcioletni > A . 152 
Borkowska Leontyna, pet. o subw. na dalsze kształcenie się w śpiewie . z . 829 
— Załatw. przy poz. 95 budż. wydatków |. "ВИМ СОУ Р „  842--3 


Stronica 
Boromeusza Karola św. 59. Zgromadz. w Wielkich Oczach, pet. о subw. na roz- 
szerzenie ochronki i zakładu wychowawczego , - - > : . 684 
— Załatw. (z budżet. sprawozd.) 
Borowa gm. Pet. w sprawie niszczenia lasów . Р 5 i . є 2 . 232 


Borszczów (ob. Drogi, Nauczyciele). 
Borusów gm. (ob. Jaworki). 
Boryczka gm. (об. Baryczka). 


Borysław gm. Pet. Komitetu zawiązanego w Drohobyczu w celu niesienia pomocy 

robotnikom górniczym w Borysławiu — Załatwienie odmowne . 148, 916 
— ob. Górnicza szkoła. 

Borysław-Schodnica, kolej, (06. Koleje). 

Bór łodygowski gm. Sprawozdanie Wydz. kr. w przedmiocie zezwolenia gm. 
Bór łodygowski na pobór e dodatków gminnych do ал bez- 
pośrednich (3 czyt.). > 85 

Bór Wilkowski gm. Sprawozd. Wydz. kr. w przedmiocie zezwolenia gm. Bór 
Wilkowski na pobór 1629), dodatku apinrego do о bezpośre- 
dnich — (uchw. w 3 czytaniach). Ę a з 84--5 

Bosco ks. (об. Miejsce Piastowe). 

Bosler Karolina (Keile), wd. po naucz. rel. mój PR о pensyę по — za- 
łatw. с b . 122, 166 

Bożnicy restauracya (ob. Leszniów). 


Bracia miłosierdzia w Krakowie, pet. Komitetu budowy szpitala im. ces. Franci- 
szka Józefa I. i konwentu: Paa miłosierdzia* о SARA CYĘ na do- 


kończenie szpitala |. a - 5 ; . 148 
— Załatw. poz. 64 a. budż. wydatków о . 826--828 
Brandwina gm. pet. Zw. gminnej w Brandwinie o usunięcie * wadliwości канон 
„Bukowej* й E о Ą - ź : . 626 
— _Przekazana Wydz. kr. . 5 : : з : : . 787 
Branice gm. pet. о zasiłek z powodu powodzi г з 5 : з z з 28 
— Załatwienie |. s . 916 
Bratnia pomoc słuchaczów politechniki we Lwowie, pet. e subwencyę, załatw. bu- 
dżet. rubr. VII. poz. 114 i 78, 832 
— _ pomoc słuch. uniwersytetu pok pet o subw. na budowę domu akad. 
załatw. jak wyżej . . : : : : . 120, 832 
— (ob. Wspólność.) 
— taż sama pet. o zapomogę na rzecz kuchni akad. — i załatw. | . 120, 832 
— taż sama о zapomogę jednorazową — i załatw. . : 4 190, 832 
Bratnia pomoc, towarzystwo słuchaczów akademi ія we Lwowie, pet. о 
subwencyę с 428 
Breiter Dawid, dzierż. poboru opłat konsum. kraj, pet. о zniżenie czynszu dzier- 
żawnego . * 5 A : ś 5 . 564 


Breń nowy (ob. Melioracye). 
Brody — Pet. mieszkańców m. Brody i okolicy o zaprowadzenie tamże gimnazyum 


realnego. . 561 
--  _ (ob. Bursa, Drogi, Gwiaada, Muzyczne, Sokół, Teryto- 
ryalny). 
Brody-Łopatyn-Radziechów-Sokal, droga (об. Drogi). 
Brzyszczki (pod Jasłem gm.) — Pet. w sprawie reform agrarnych . й . 151 
— taż sama pet. przeciw tworzeniu gmin PE a za zniesieniem obsz. 
dworskich ś > о 5 . 151 


Broszniów gm. Sprawozd, Wydz. kr. o sozteieie AMLO Piśznfóg: Debolów- 
ka, Lecówka, Ludwikówka, Łuhy, Mizuń nowy, Póchersdorf, 'Teresówka, 
pow. Dolina na pobór dodatków gminnych przenoszących 100'/, ро- 


datków bezpośr. 3 .  640--1 
Brzesko (ob. Myta, Nauczyciel e, T ery tory al ny, Terytorylne). 
Brzezie gm. pet. o zasiłek z powodu powodzi. A : 5 . 29 


— Załatwienie . , б : б Б > 3 : 4 A . 916 


Stronica 


Brzeżany. Pet. se Brzeżan о prżyspieszenie budowy gimnazyum w оч 
(2. pet.) . 151, 330i 
— Załatw. z AL 140 (Sprawozd. kom. szkoln. о szk. średnich) . 
-- Pet. Stow. rękodzielników w Brzeżanach o pa ab stu- 
dyów w kraj. szkołach szewskich 
— Pet. tegoż Stow. w koi oddania dostaw dla armii " drobnym тю" 
dzielnikom e 
— Pet. tegoż Stow. w sprawie підбуовенібу konkurenci пизенобуєь fa- 
brykantów obuwia . з | й ą 3 
(ob. Bursa, Koleje, Sokół. 
Brzeżany-Potutory, kolej, (ob. Koleje). 


Brzoza ad Wrzawy, przysiółek, (ob. Melioracy e). 
Brzozdowce gm. Pet. o zaliczenie do s miasteczek PAW „ki: z dnia 6. 
lipca 1896 r. . є - 
Brzozdowce obsz. dw. (ob. Му ta). | 
Brzozów gm. Pet. cechu szewskiego w Brzozowie w sprawie nieuczciwej konkuren- 
cyi zagranicznej w fabrykatach obuwia а 
— Pet. cechu szewskiego tamże 0 і ніц wyższych studyów w 7 kraj. 
szkołach szewskich . о 
— Pet. cechu szewskiego tamże w ARE a ен dla doi 
cego w Galicyi wojska . 5 З о A ż 5 5 s ; 
-- (ob. Муба). 
Brzyski Wincenty, emer. urz. rach. i kr., pet. o ic 5 lat SE do 
emerytury © . . 
Bubesówna Katarzyna, ucz. szk. przem., 0 stypendyum 3 
Buczacz — Sprawozd. Wydz. kraj o zezwoleniu Reprezent. pow. na інн sę 
ręki powiatu dla pożyczki, którą ma zaciągnąć gm. m. Buczacza w kwo- 
cie 170.000 k. i gm. m. ma LU w kwocie ен k. Al 126 (2 


332 
104 


800 
800 


800 


ustawy uchw. w 3 czyt.) . Ą .  479--81 


-- (об, Drogi, Hreho rów). 
Buczaczki-Winograd, droga (ob. Myta). 
Budowie wodne (ob. Melioracye). 


Budy, łańcuckie gm. — Pet. o przyjęcie na kraj kosztów leczenia Tadeusza Реїса 
Budy łańcuckie gm. przewóz (ob. Myta). 
Budżet : Fredyią osobno uchwalone : 

1. Na rok 1900 wstawia Sejm w rubryce XVII. wydatków budżetu 
funduszu kraj. kredyt 20.000 zł. do rozporządzenia Wydziału kraj. 
na pokrycie w r. 1900 odsetek od pożyczek zaciągniętych przez Re- 
prezentacye powiatowe na cele akcyi mającej złagodzić skutki klęsk 
elementarnych w r. 1899, tudzież pożyczek zaciągniętych w tym 
celu przez gminy i jednostki za poręką Reprezentacyi pow. : 

2. Uchwała przyznająca pensyę wdowią dla wdowy po 8. p. Hoszardzie 
w kwocie 1.200 zł. . 

3. Kredyt do wysokości 4.650 zł. 9. 300 к) па uzupełniające budowy 

w szkole rolniczej w Suchodole > 

4. Kredyt na rok 1900 do wysokości 8000 koron na pokrycie kosztów 
komisyi licencyonujących w myśl $. 4 ustawy z dnia 20. lipca 1892 

5. Sejm wstawia do rub. XV. następujący wydatek: 
Na utrzymanie dwóch instruktorów hodowli bydła, mianowicie jedne- 
go dla e. k. galic. Towarzystwa gospodarskiego, drugiego dla e. k. 
Towarzystwa rolniczego krakowskiego 8000 koron є 

6. Sejm wstawia do budżetu kraj. kwotę 3.600 zł. na otwarcie w roku 
1900 przy Wydziale krajowym kursu dla pisarzy gminnych |. 

7. Kredyt w Rubr. XVIL w kwocie 2000 k. na opłatę procentów od 
pożyczki, jaką zaciągnie gm. m. Kolbusząwy dla niesienia рошор 
dotkniętym pożarem miasta w dniu 20 marca 1900 r. З 


150 


63 
64 
159 
262 


262 
266 


360 


8 


Budżet. 


16. 


Stronica 


. Kredyt do dyspozycyi Wydziału kraj. w rubr. XV. p. 283 wydatków 


budżetu kraj. na r. 1900 w kwocie 43.400 koron na koszta utrzy- 
mania biura patronatu spółek oszczędności i pożyczek, na urządze- 
nie praktycznych kursów dla ich IE > tudzież na koszta 
zakładania i lustracyi spółek 


. Kredyt 6000 k. przyznany tytułem subwencji na rok 1900 dla pry- 


watnej szkoły koszykarskiej w Albigowej . 


. Sejm zatwierdza wstawiony do preliminarza budżetu krajowego na 


rok 1900 pod Rubr. V. wydatków, kredyt w wysokości 40.000 zł. 
na pokrycie ryczałtów podróżnych dla lekarzy okręgowych i subwen- 
cye dla powiatów przewidziane $. 12. ustawy z dnia 2. lutego 1891 
Nr. 17. Dz. ust. i rozp. kraj. tak dla istniejących jak i nowo utwo- 
rzyć się mających okręgów sanitarnych w r. 1900 . 


. Pozostałość z rachunków r. 1898 w sprawdzonej wysokości 257. 963 


zł., przenosi Sejm na r. 1900 i wstawia do budżetu r. 1900 jako 


370 
398 


403 


pozycyę 1l-szą dochodów . : .  488—4 


. Kredyt: a) na utrzymanie zimowej szkoły rolniczej w Niewiarowej 


jako wydatek zwyczajny kwotę 1.028 zł.; b) na utrzymanie zimo- 
wej szkoły rolniczej w Woysławiu jako "wydatek zwyczajny kwotę 
925 zł. na założenie szkoły PSK Pi” A ET > 
czajny kwotę 860 zł. 


. Kredyt w Rubr. X. пучком па, zapomogę w 0 100 і de 


A. Mroczkowej, wd. po droźniku 


. Kredyty na regulacye rzek niespławnych w Rubr. XIII. poz. 210 wy- 


datków na r. 1900, a mianowicie: 

na regulacyę Skawy (І. poz.) . : з і . 5.516 k. 
б Raby (1. poz.) . : . : . 7.502 k. 
Dunajca (4. poz.) . s - ; . 85.626 k. 
Wisłoki (1. poz.) 
Sanu (1. poz.) : . - - . 3.680 k. 
Wisłoka (2 poz.) . : A ; . 19.022 К. 
Świcy (G. nóż)». 47 atofara  - 5000 К, 


ч'яч EZ моя 
з 43 з з 


Razem . і . 86.416 k. 
. Kredyt w Rubr. XII. poz. 210 lit. i.) na premiowanie zawiklania 


odsypisk 1000 k. : 5 
Kredyty przyznane па popieranie mniejszych robót melioracyjnych 
w myśl uchwały z dnia 26. listopada 1889 w rub. XIII. poz. 213 
wydatków na rok 1900 na następujące zasiłki: 
a) панк, osuszenia bagien, w Rudnikach (do r. 1908) 
2 
b) na drenowanie gruntów włościańskich : 
1. w Rudawie i Radwanowicach (pow. Chrzanów 1 rata 3.208 K. 
2. w Szebniach i Bierówce (pow. Jasło) 2.900 К. 
3. w Roztokach (pow. Jasło) 1.834 K. 
4. Czeluśnicy (pow. Jasło) I rata 3.000 K., razem 10.942 K. 
c) na ubezpieczenie brzegów Wisłoka pod Białobrzegami (pow. 
Krosno) 3.780 K. 
d) na regulacyę Lubaczówki pod Rudawą, H rata 5.288 K. 
e) na regulacyę Szkła pod Łazami i Charytanami, 1 rata 4.922 K. 
f) na osuszenie gruntów w Wierzchosławicach i Rudce (pow. Таг- 
nów) 3.800 K. 
g) na oszuszenie przysiółka Wydrze ad Grębów (pow. Tarnobrzeg) 
7.550 К. 
Б) na osuszenie łąk i pastwisk w Hruszowie і Budomierzu (pow. 
Jaworów) 2.314 K. 
i) na osuszenie gruntów w Jabłonówce i Pobużanach (pow. Ka- 
mionka) 9.648 K. 


485 


581 


722 


122 


Budźet. 


17. 


18. 


19. 


20. 


91. 


22. 


23. 


9 


Stronica 


k) па osuszenie gruntów w Pinianach, Kalinowie, Koniuszkach sie- 
EE TAM i Chłopczycach (pow. Sambor i -Rudki I rata 
16.250 


I) na osuszenie gruntów w Żurawnie i Pobereżu (pow. Żydaczów) 
I rata 6.600 K. 


m) na osuszenie gruntów w Hanowcach i Popławnikach (pow. Ro- 
hatyn) zasiłek dodatkowy 2.000 K. 

n) na popieranie doświadczeń z kulturą torfowisk: 

w Nowym Targu 1.000 K. A 

w Olesku i Kontach 700 K. ź 

w Stojanówce i Wolicy baryłowej 1.000 K. 

w Ożomli 500 K. 

w Hnilicach wielkich 50 К. 

w Ubiniu 500 K. 

w Głlinianach 500 К. 

w Czernicy 1.000 K. 

w Zukowie 1.000 K. 

w innych miejscowościach kraju 2.000 K., razem 8.700 K. 

о) na subwencyonowanie fabryk drenarskich 10.000 К. 

p) do dyspozycyi Wydziału вно 10.000 К. 


PP © OLSEN 


pam 


Ogółem 104.594 K. . ; .  198--8 
Kredyt na konserwacyę robót szogaacyjnych x na potoka Przegno- 
jówce w kwocie 1000 K. - РУ! 


Budżety krajowych енд Z Rabe хі, budżetu krajowego 
(z Al. 152): 


Lit. С. Szpitala powszechnego we Lwowie 5 > ; .  850--2 
Lit. D. Funduszu podrzutków we Lwowie 2 "1a . . 854 
Lit. E. Zakładu dla obłąkanych na Kulparkowie s і .  859--4 
Lit. F. Szpitala, św. Łazarza w Krakowie. я З » .  854—5 
Lit. G. Funduszu podrzutków w Krakowie |". о . 855 
Budżety krajowych zakładów Rubr. У. wydatków (AL. 15) 
1. Szkoły gospodarstwa lasowego we Lwowie . 5 .  889--90 
2. Kraj. Zakładów naukowych i folwarku w Dublanach . .  890—7 
3. Kraj. kontrolnej stacyi doświadczalnej rolniczo - botanicznej we 
Lwowie 5 .  897—8 
4. Kraj. średniej szkoły rolniczej w "Czernichowie i folwarku 
tamże . 5 = : . 898—902 
5. Kraj. niższej Szkoły Miej w йонного: . - .  902—3 
6. , z б 5 Jagielnicy . і 5 .  903--4 
Bo" Є Ę 5 Kobiernicach 5 ą . | 904--5 
8.79 зі 5 > Bereźnicy . z . .  905—6 
95 * З б Suchodole . з A б 906—7 
10. й Tarnowie , Б 3 - | 907--8 
11. Kraj. Składu publicznego w Krakowie o . .  909--10 
Lit. H. Fundusz policyi krajowej (z. Al. 152). Sprawozdawca: Gold- 
man) — uchwalony bez rozprawy з . 919 
Fundusze samoistne (z. Al. 152) 
(Sprawozdawca Goldman): . 
a) fundusz kultury krajowej Lit. J. - 3 5 з . 919 
b) fundusz stanowy sierociński — Lit. K. о . 919 
с) fundusz im. ś. р. Alexandra hr. Stadnickiego =LRAN . 919 
d) fundusz pożyczki krajowej z r. 1873 — Lit. K. . .  919--20 
Funduszów propinacyjnych: a) ogólnego, b) R > c) rezer- 
wowego na r. 1900 — AL. 183 991—3 
Zamknięcia rachunków funduszów propinacyjnych з za r. 1898 = 
Al. 188 . A о 2 .  992—3 
2 
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Sprawozd. Wydz. kraj. 0 zamknięciu rachunków funduszu kraj. za rok 
1898 — AL. 11 З . 15 
Sprawozd. kom. рий. 0 zamknięciu rachunków funduszów samoistnych 

(nie dotowanych), budżetem nie objętych za lata 1897 i 1898 — Al. 90 264—5 
Sprawozd. kom. budź. o zamknięciu rachunków funduszów budżetem ob- 
jętych za r. 1898 — Al. 127 . z .  488--4 
Sprawozdanie kom. budżet. о budżecie krajowego funduszu szkolnego na 

r. 1900 — AI. 105. uchwal. bez rozprawy, mianowicie: 


Wydatki: 
Rubr. І. poz. 1—7. Płace, гешипегабує za a Osziejenie religii, dodatki 
pięcioletnie i t. d.. A 5 : .  856--9 
Rubr. II. poz. 8--11. Remuneracye, zapomogi i zasiłki . і .  857--9 
Rubr. III). poz. 12 -- Koszta podróży i dyety  . 5 .  357—9 
Rubr. IV. poz. 13—16. Dodatki do funduszu emer., interkalarya, eme- 
rytury i dary z łaski . - : . .  857--9 
Rubr. У. poz. 17 — Zasiłki na budowę szkół |. .  8517--9 
Rubr. VI. poz. 18.—21. Zasiłki na utrzymanie budynków szkolnych 
i inne cele . : A .  8517--9 
Rubr. УП. poz. 22. Na przybory naukowe . з ć ; .  357—9 
Rubr. VIIL poz. 23. Na biblioteki okręgowe : 3 З 5 .  357—9 
Rubr. IX. poz. 24. Na konferencye okręgowe Ą Ę .  857—9 
Rubr. X. poz. 25. Na stypendya dla uczniów i uczennic seminaryów 
naucz. . а з - 5 5 .  3517--9 
Rubr. ХІ. poz. 26. Rozmaite wydatki : 4 .  857--9 
Rubr. ХП. poz. 27. Zasiłki Фа szkół utrzymywanych ju kor- 
poracye . E 357 —9 
Dochody: а 
Rubr. І. poz. 1--7. Odsetki od kapitałów | . : .  357—9 
Rubr. II. poz. 8—19 Dochody z dóbr, realności i praw > .  357--9 
Rubr. HL poz. 17--27. Dodatki 
Rubr. IV. poz. 28. Zysk ze sprzedaży książek szkoln.. . A .  357--9 
Rubr. У. poz. 29. Zapisy i darowizny . а . $ .  857--9 
Rubr. VI. poz. 30. Taksy od spadków . о ś 5 5 .  857--9 
Rubr. VIL poz. 31. Rozmaite wpływy . © : - .  8517--9 
Rubr. VIII. poz. 32. Dodatek z skarbu państwa 4 357--9 
Rubr. IX. poz. 38. akt zaliczek -SWIĘ gminom na budynki 
szkolne . 2 .  357--9 


Budżet krajowego RO. uszu ca red — z Al. 
152. Sprawozdawca Kozłowski — uchwal. bez rozprawy, mianowicie : 


A. Wydatki: 
Rubr. I. Emerytury czasowe naucz.. . з > : s .  843--4 
Rubr. II. Emerytury dożywotnie naucz. ż 1 : . .  843--4 
Rubr. III. Pensye dla wdów po naucz. . - 5 .  843--4 
Rubr. IV. Dodatki na wychowanie sierót po naucz. . > .  843--4 
Rubr. V. Odprawy i kwartały pozgonne ź й ; 3 .  848--4 
Rubr. VII. Zwroty wkładek emeryt. naucz. . ć 5 - .  843--4 
Rubr. УП. Koszta zarządu . з й 8 з 5 .  848--4 
Rubr. VIII. Rozmaite wydatki о . о В з в .  843—4 

В. Dochody: 
Rubr. 1. Odsetki od kapitałów | . : я 5 7 . 844 
KRubr. II. Datki stałe z kraj. funduszu szkolnego 2 й 3 . 844 
Rubr. Ш. Zapisy i darowizny - . 844 


Rubr. ГУ. fnterkałarya od opróżnionych posad nauczycielskich о . 844 


ВБофт. У. Stałe wkładki naucz.  . ź . 844 


Rukr. VI. Wkładki dwuproc. za czas służby. przedetatowej 5 . («844 
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Sprawozd. Wydz. kraj. о prowizoryum budżetowem na GOT kwartał 

r. 1900 — Al. 9 = 

Sprawozd. Kom. budżetowej (ustne) Z sprawozdawca : " Skałkowski. 

W dyskusyi ogólnej: Głosy: Okuniewskiego, Bernadzikowskiego (z wnio- 
skiem rezol.), Bobrzyńskiego (w odpowiedzi Okuniewskiemu) komisarza 
rządowego — i sprawozdawcy E 4 52--60 
МУ dyskusyi szczegółowej : Abrahamowicz, (eo do rezol. proponowanej 
przez  Bernadzikowskiego), Bernadzikowskiego i Romanowicza— uchwa- 


lenie wniosków Kom. i rezolucyi (z poprawką Abrahamowicza). - 601 
Sprawozd. Wydz. kraj, o prowizoryum budżetowem na kwiecień i maj 

1900 r. — Al. 46 8 5 Ę з . : 5 . 95 
Sprawozd. Kom. budżet. ustne d : 133—5 
Sprawozdanie Wydziału kraj. о preliminarzu budżetu funduszu krajowego 

na r. 1900 — AI. 10 . > - з й «й 15 
Sprawozd. Kom. budżetowej — Al. 152. й з 5 й KE 


Sprawozdawca generalny: Andrzej hr. Potocki. 
W rozprawie ogólnej głosy: Okuniewskiego (przeciw) Bernadzi- 


kowskiego (za), Barwińskiego, Stojałowskiego, odroczenie rozprawy 742—67 
Na wieczornem posiedzeniu: dalszy ciągrozprawy ogólnej: 
głosy: księcia Czartoryskiego, Kozłowskiego, Wachnianina, — uchwa- 
lenie— na wniosek PaPa о — zamknięcia draq — odroczenie 
dalszej rozprawy | 767--88 


Dalszy ciąg rozpr awy ogólnej: głosy pp: Górskiego, Hupki, 
Romanowicza — i dla sprostowań faktycznych: Bernadzikowskiego, Ko- 
złowskiego, Stojałowskiego, Kozłowskiego — - PORA gene- 
ralnego Andrzeja Potockiego . . . 806--22 
Rozprawa 87 аавоо wa: Dział ок 

Rubr. I. Poz. 1—12 A. Sejm krajowy (Sprawozd. Adam SPR 
uchwalone bez rozprawy У 822 
Rubr. I. Poz. 13—17 włącznie В. Wydział krajowy. * (Sprawozd. "Adam 
Skrzyński). W rozprawie głos p. NPPIAPE — uchwalono zgodnie 

z wnioskiem kom. .  822—24 
Rubryka IL Poz. 18—35 włącznie. Koszta Zarządu. (Sprawozd. 
Adam Skrzyński); w rozpr. głosy рр: Skałkowskiego (z wnioskiem 
przyznania daru z łaski W. Dziubińskiej) i Sprawozdawcy — uchwa- 

lenie wniosków Komisyi i wniosku р. чу ото i załatwienie do- 
tyczących petycyi : .  824--5 
Petycye i wnioski т kr. й alei one (ob. Babifńiska, 
Bednarska, Bereźnicka, Chrzanowska Joanna, Dziubińska 

W., Gergel, Jabłon owski Jerzy Adam, Kowalska Julia, Kro- 
toch wil, Kunischowa, Łopuszańska Walerya, Natali ; 
Orzechowska, Piotrowska Rozalia, Próckl, Sapałaczyń- 
skie, Sternalowa Apołonia i Emilia, Wałter, Wojtyna, Za- 
krzewskie Maryanna). 

Rubryka ПІ. Poz. 36. — Koszta leczenia. (Sprawozdawca: 


Jordan) — uchwalono bez rozpr. . 825 
Rubryka IV. Koszta s zczepienia. Poz. 37 i 38. (Sprawozdawca 
Jordan) — uchwalone bez rozpr. . 825 
Ru br. У. Poz. 39—41 włącznie. W yda tki sanitarne. (Sprawo- 
zdawca: Jordan) — uchwalone bez rozpr. 825—6 
Rubr. VI. Poz. 42—66 włącznie. Zasiłki dla Zakł adów dobro- 
czynności. — (Sprawozdawca: Barwiński) — uchwalone po rozpr., 

w której głosy рр.: Z > Sprawozdawcy, Klemensiewicza 

i Sprawozdawcy. M 826—29 


Petycye tu załatwione i zakłady subwencyonowane (оба Baudiss, 
Bracia Miłosierdzia, Dom, Dyaków, Ekonomek, Herba- 
ciarnia, Iwonicz, Jadwigi św, Józefa św, Kobiet, Kole- 


12 


Budżet. 


Stronica 


żeński, Kunegundy bł, Nadzieja, Nieuleczalnych, 
Nowosiółki Zahalczyne, Ochronki, Opatrzności, Opie- 

ka, Peczeniżyn, Poliklinika, Przytulisko, Rabka, Ry- 
manów, Salomei św. Sądowa Wisznia, Siostry, Służe- 
bnice, Sołtykowej, - "Tanich mieszkań, "Tercyarzy, Toki, 
Wakacyj nych, Weteranów, Więźniów, Wołcza dolna, 
Ziemiańs kiego). 

Rubr. VIL Wydatki na cele wykształcenia i oświaty. Poz. 67. Sub- 
wencye dla Akademii Umiejętności w Krakowie. (Sprawozdawca Paszko- 

wski) — uchwalone bez rozpr. и а - : : . 829 
Ob. (Akademia, teologiczny, Watykańska). 

Poz. 68. pokrycie niedoboru funduszu szkołnego krajowego 

Sprawozdawca Kozłowski — uchwalone oddzielenie (ob. Budżet fun- 
duszu krajowego szkolnego) . 356—9 
Poz. 69. Budżet krajowego funduszu szkolnego emerytalnego. — (Spra- 
wozdawca: Kozłowski). — Uchwalenie poszczególnych pozycyi wydatków 

i dochodów tudzież wstawienia pokrycia dla niedoboru tego funduszu 

w budżet wydatków fund. krajowego bez rozprawy (ob. Fudusz 


szkolny emerytalny) . . 848--44 
Poz. 70. Sześciu Członków kraj. Rady szkolnej, (Sprawozdawca: Ko- 
złowski). — Uchwalono bez rozprawy. . 844 


(ob.: Rada szk. kraj). 

Poz. 71—73. Subwencye dla Zakładów. — Era away 

— uchwal. bez rozpr. . 829 
(ob.: Ciemnych, Głuchoniemych). 

Poz. 74—6 włącznie. Subwencye dla Towarzystw gimnastycznych Sokół 


— (Sprawozdawca: Paszkowski) uchwalone bez rozpr. й Р . 829 
(ob.: Sokół). 

Poz. 77. — Subwencya na budowę gmachu Szkoły sztuk pięknych 

w Krakowie — (Sprawozdawca : Paszkowski) uchwalona bez rozpr. . 829 


(ob.: Szkoła sztuk pięknych). 

Poz. 78—82. Włącznie. Subwencye dla teatru polskiego w Krakowie 

i we Lwowie, tudzież dla teatru ruskiego : (Sprawozdawca Abrahamowicz) 

— w rozprawie głosy pp.: Stojałowskiego, Wójcika (z wnioskiem rezo- 

lucyi w sprawie teatru wędrownego), Styły (z wnioskiem zredukowania 
subw. dla opery we Lwowie) i dwukrotnie sprawozdawey Abrahamowicza ; 
uchwalenie wniosków kom. budżetowej i rezolucyi p. Wójcika 838—41 
(сб: Besida, Teatr). 

Poz. 83—90 włącznie. Subwencya dla Towarzystw muzycznych w kraju 
(Sprawozdawca : Abrahamowicz) — W rozprawie głos p. Michałowskiego 

(o subw. dla Tow. Przyjaciół muzyki w Tarnopolu) — uchwalenie wnio- 
sków kom. . ; . 841—2 
(об: Bojan, Echo, Harmonia, Lutnia, Muzyczne, Tar- 
nopol). 

Poz. 91—3 włącznie. — Subwencye dla internatów. (Sprawozdawca Pa- 
szkowski) — uchwalone bez rozprawy  . .  829--30 
(об: Dom, Internat, Siemiaszki, Zmartwychwstańcy). 

Poz. 94, Subwencye na wydawnictwa polskie podręczników dla szkół 
średnich i ruskich książek szkolnych. GE Paszkowski) — 
uchwalone bez rozpr. . . .  829--30 
(об: Podręczniki, Ruskich). 

Poz. 95. Dla młodzieży kształcącej się w naukach i sztukach — (Spra- 
wozdawcy: Abrahamowicz i Paszkowski) -- uchwalone bez rozpr. 830 і 842—3 
(об: Młodzież). 

Poz 96. Subwencye dla fundacyi: Macierz Polska —. (Sprawozdawca 
Paszkowski) — w rozprawie: głosy рр. ЗР УРН і kac: | 

-—— uchwalenie wniosku kom. . 3 .  890--8 
(ob.; Macierz). 1 
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Poz. 97. Na stypendyum dla ucznia Wydziału lekarskiego w Krakowie 

w szkole operacyjnej — (Sprawozdawca Paszkowski) — uchwalone bez 
rozprawy . 5 3 з г : - : 5 . 831 
(об. Stypendya). 

Poz. 98 i 99. Subwencye dla Tow. Oświaty we Lwowie i Krakowie 

-— (Sprawozdawca j. w.) uchwal. bez rozpr. |. 5 . 881 2 
(ob.: Oświaty). 

Poz. 100—103 włącznie. Subwencye na Wydawnictwa i SWEDOWEĘIA 
(Sprawozdawca і. w.) . ; 832 
(ob.: Biblioteka, Dziełek, Gwiazda, Pedagogiczne). 


Poz. 104 i 104a. Zasiłki dla wdów це a > — ee 
Abrahamowicz). о A . 843 
(ob.: Lipińska, Zboińska). 


Poz. 105—112 włącznie. Subwencye na Wydawnictwa czasopism — 
(Sprawozdawca: Paszkowski) — uchwalone bez rozpraw з 832 
(об: Dziułyński, Historyczne, Kosmos, Muzeum, Oświaty 
Proświta Sz koła, Uczytel). 

Poz. 113. Zasiłki dla burs mieszczących ubogą młodzież DRZE i aż 

— (Sprawozdawca: Paszkowski) uchw. bez rozpr. 3 і 832 
(об: Bursa, Felicyanki, Internat, Ruskie). 

Poz. 114. Ryczałt dla Stowarzyszeń akademickich. (Sprawozdawca j. w.) 
uchwal bez rozpr. - й 3 H з ; > Е . 882 
(сь: Biblioteka, Bratnia, Czytelnia, Dom, Hromada 
Kuchnia, Osnowa, Pomoc, Rusłan, Wzajemna) 

Poz. 115--121. Subwencye dla Towarzystw, ia > i Wydawnictw 
(Sprawozdawca і. w.) uchwalone bez rozprawy . .  8389--3 
(Załatwione petycye об: Dzwinok, Krystyno р ої, Mickiewicza, 
Młody Wiek, Sielecki, Szewczenki). 

Poz. 122—132 włącznie. Subwencye dla różnych kre i б uż” 
(Sprawozdawca j. w.) — uchwalone bez rozpr. . . 888 
(Petycye tu załatwione, об: Biblioteka polska, CI yryla 8м., р W U- 
centowych, Instytut, Łomna, Podręczniki, Przytulisko, 
Sokół, Strzałkowska, Strze cha, Szkił na, Szkolne, 
Szkoły średnie, Sztuk pięknych Tow). 

Poz. 188. Subwencya na utrzymenie szkoły polskiej w Białej. — (Spra- 
wozdawca j. w.) — w rozprawie głosy : pp.: Stojałowskiego, (z wnioskiem 
podwyższenia subwencyi), Kramarczyka (za podwyższeniem), Bindera, 
Barwińskiego, Andrzeja Potockiego (w obronie wniosku kom.) Viviena, 
powtórnie Barwińskiego, — uchwalenie zamknięcia dyskusyi, — głosy : 


pp.: Kramarczyka i Sprawozdawcy — uchwalenie wniosku kom. 833—36 
Poz: 133a (do 133e) włącznie. — Subwencye dla różnych towarzystw — 
(Sprawozdawca j. w.) — uchwalone bez rozpr. . : - 7 . 836 


(Petycye tu załatwione ор: Bazylianie, Opieka, Pawła św., 
Ruskie). 

Poz. 134a—f. Subwencye na różne cele — O ZCE і. w.) 
uchwalone bez rozpr. з . 836—7 
(Petycye tu załatwione ob.: Handlowo- Geograficzne, Heleny 

św, Łekarzy, Ludoznawcze, Nauczycielek, Numizma- 
tyczne, R odzina i Szkoła). 

Petycye załatwione po nadto przy Rubr. VII budż. об: Biliński, 
Dom Rodzinny, Eos, Gójska, Jubileusz Uniw. Koleżeń- 
ski, Lwów, Niedziałkowska, Nowak, Ochronka, Proświta 
Rolniczej, Słuchacze, Uniwersytetu, Urszulanek, Wein- 
stock, Wojciechowski, Zapomogowe, Związek szkolny). 
Rubr. VII. Poz. 135 do 142b. włącznie. Utrzymanie pomników histo- 
rycznych — (Sprawozdawca: Barwiński) uchwałone bez rozprawy |. 845--6 


14 


Budżeł. Stronica 
Petycye i wnioski tu załatwione (ob.: Archiwa, Biecz, Demetry- 
kowicz, Dukla, Husiatyn, JasionkaSteciowa, Konserwa- 
torów, Laszki Murowane, Laterańskie, Leszniów, Nawa- 
rya, Olesko, Ossolińskich, Piotra i Pawła św. Kościół 
Rohatyn, Sieniawa, Sosnowce, Stanisławów, Szu mla ny, 
Tarnawa wyżna, Tuczne, Turka, Wawel, Żółkiew). 

Rubr. IX. Poz. 143—161 włącznie wydatków i Rubr. XIII Poz. 53— 
56e). Dochodów. Kwaterunkowe śp watmecji — EperoPAAA Karat- 


nicki) — uchwalono bez rozprawy. . - . 844--5 
Rubr. X. Wydatki na komunikacye. — інавдаона Stanisław 
Jędrzejowicz) — Poz. 162—179. Wydatki na drogi. — Poz. 180—191 
Wydatki na koleje. — Uchwalone bez rozpr. 4 й . 846--50 


Załatwienie wniosków і dotyczących petycyi об: Bacz "- ński, Biał- 
kowska, Chylczyk, Chylewski, Drogi, Drogowe Biuro, 
Fundusz, Gering, Koleje, Konduktorowie, Łuniewska, Myta, 
Rondenwald, Zielińska Marya. 

Pubr. XI. Dotacye dla Zakładów krajowych na podstawie osobnych 
przeliminarzy : 

Poz. 192. Kraj. szpital powszechny we Lwowie — (Sprawozdawca: An- 
drzej Potocki) — uchwalenie preliminarza wydatków i dochodów Za- 
kładu — i załatwienie Sprawozdania Wydziału kraj. — Al 21 bez 
rozprawy R . 850—2 
Wnioski i petycye tu załatwione ob.: Ch od zi kie wiez, Gł owacki, 
Grochowska, Lewicki, Szpital. 

Rubr. XI. Poz. 193. Krajowy Zakład dla obłąkanych па Kulparkowie.— 
(Sprawozdawca: Jordan) — głosy: Bernadzikowskiego i Sprawozdawcy— 


uchwalenie wniosków kom. i załatwienia dotyczących petycyi 852—4. 
Wniosyi i petycye załatwione ор: Dranicka, Kulparków, Pa- 
wlaczek. 

Rubr. XI. Poz. 104. Fundusz podrzutków we Lwowie — (Sprawo- 
хдамса: Jordan) — uchwalenie wniosku kom. bez rozprawy » 854 
Rubr. XI. Poz 195. Krajowy Szpital św. Łazarza w Krakowie — (Spra- 
wozdawca: Paszkowski) — uchwalenie wniosków kom. i załatwienie 
dotyczących petycyi bez rozprawy . ; ; 655—5 


Wnioski i petycye tu załatwione (ob. Plasihof a, Głowacka 
Marya, Kudłek, Ponikło Stanisław Dr., Skibska, Stroiński 


Szpital). 
Rubr. XI. Poz. 196. Fundusz podrzutków w Krakowie — (Sprawozda- 
wca: Paszkowski) — wnioski uchwalone bez rozprawy : 855 


Rubr. XIL Poz. 197. Wydatki na szupaśnictwo — w Wydatkach 

i Rubr. XIV. poz. 37, dochód ze zwrotu wydatków szupasowych w: 
Dochodach — (sprawozdawca : Potoczek) uchwalone bez rozprawy . 855 
Rubr. XIII. Poz. 198—213 włącznie. Wydatki na budowle wodne i me- 
lioracye. — (Sprawozdawca: Skałkowski). — Poz. 198 — 208 włącznie 
uchwalone bez rozprawy є з 855—6 
Wnioski i petycye tu załatwione: Bie gańs ka, Hy drograficz ne, 
Karpuszki Sieroty, Kursa, Melioracyjne Biuro, Schnei- 
drowa. 

Poz. 209—213. Wykonanie budowli wodnych : 

Poz. 209a) na regulacyę Biały i obwałowania Dunajca, Poz. 209b., na 
regulacyę Dniestru między Rozwadowem a Żurawnem, Poz. 209e) na 
regulacyę górnego Dniestru, Poz. 209d) na regulacyę Soły, Poz. 209e) 


na regulacyę Łomnicy, uchwalone bez rozprawy 5 856 
Poz. 210. Zasiłki na lokalne regulacye rzek — uchwałone poprzednio 
(zob. kredyty uchwalone oddzielnie). - я . 7991 856 


W rozprawie głosy: Milana, z wnioskiem rezolucji w sprawie regulacyi 


Budżet. 
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Wisłoka i Pielnicy), Gorayskiego (w tej samej sprawie), Nowakowskiego 

(z wnioskiem regulacyi kanałów w Siedliskach i Medyce), Członka 
Wydz. kr. Onyszkiewicza (w tej sprawie), powtórnie Nowakowskiego 

i Sprawozdawcy: Skałkowskiego. |. 5 j : ; .  857--9 
Poz. 211. Na popieranie przedsiębiorstw melioracyjnych na zasadzie 
ustawy z 30. czerwca 1884 (dz. u. p. 116): a) Bugu, b) potoków gór- 
skich w dorzeczu Dniestru, с) Kisieliny, d) Krzemienicy, e) potoku 
Bystry, f) Wisły i Wisłoki w pow. Mieleckim, g) Gniłej Lipy, h) No- 
wego Brnia, i) lewego brzegu Wisły pod Krakowem, k) prawego brzegu 
Wisły między Podgórzem a Niepołomicami, — uchwalono bez roz- 
prawy. с а o z з з 3 .  856--ї 
Poz. 212. Na konserwacyę kraj. robót melioracyjnych : 

а) na  Trześniowee, b) na Łęgu, с) Przegnojowce — uchwalone bez 
rOZpraw. . - 3 5 й б . . - . 857 
Poz. 213. Zasiłki na popieranie mniejszych robót melioracyjnych — . 
uchwałone oddzielnie (ob. kredyty osobno uchwalone: punkt 16). 722—3 1857 
W rozprawie nad tą pozycyą głosy: Milana (z wnioskiem rezolucyi co 

do pomocy dla gmin pragnących podjąć drenowanie gruntów) i Sprawo- 
zdawcy Skałkowskiego . - : 3 : : 859—62 
Uchwalenie wniosków Kom. i 3 rezolucyi p. Milana . - . 861—2 
Uchwalenie wniosku Kom. w sprawie przekazania wniosku p. Winni- 
czuka o regulacyi Bystrzyc Wydz. krajowemu. . - : : 
(Wnioski tu załatwione ob. Melioracye, Odsypiska). 

Rubr. XIV. Poz. 214—294 włącznie. Odsetki do pożyczek i umorzenie 
tychże — (Sprawozdawca: Goldmann) — uchwalono bez rozprawy. . 862 
Rubr. XV. Poz. 22>—224 włącznie. Wydatki na cele rolnictwa i gór- 
nietwa. A. Wydatki na cele rolnictwa. 

W rozprawie ogółnej głosy: Kramarczyka, Stojałowskiego, Abra- 
kamowicza, Cieleckiego, (z wnioskiem rezol. w sprawie subw. Przewo- 
dnika Kółek roln.) i Andrzeja Potockiego. R : > . 862—72 
Poz. 225. Urzędnicy fachowi dla spraw. roln. -- (Sprawozdawca: An- 
drzej Potocki) — uchwalone bez rozprawy ż : z > . 872 
Poz. 226. Wydatków (i Rubr. VII. poz. 34. dochodów). Preliminarz 
budżetu kraj. Szkoły gospodarstwa lasowego — (Sprawozdawca: Nieza- 
bitowski — zastępca : Andrzej Potocki) — uchwalone bez rozpr. 889--90 
Poz.227—231 i 288. Wydatków (i Rubr. VIII. poz. 36--39 i 41 до- 
chodów). Preliminarz budżetu wyższej iniższej Szkoły rolniczej, Szkoły 
gorzelniczej folwarku i doświadczalnej stacyi rolniczo-chemicznej w Dubla- 
nach— (osobne preliminarze) — Sprawozdawca: Andrzej Lubomirski — 
uchwalone bez rozpraw. . o ; Ę > М і .  890--7 
Wnioski tu załatwione ob. (Dublany Rolnicze). A 
Poz. 232. Wydatków (i Rubr. VIII. poz. 40 dochodów). Preliminarz 
budżetu kraj. kontrolnej i doświadczalnej stacyi botanicznej we Lwowie— 


866 


(Sprawozdawca: Andrzej Lubomirski) — uchwalone bez rozprawy. 897--8 
Poz. 234. Wydatków: Na umorzenie pożyczki zaciągniętej па exploatacyę 
torfu w Dublanach — (Sprawozdawca j. w.) — uchwalone bez rozpr. 898 


Poz. 235 Wydatków (i Rubr. IX. poz. 42 dochodów). Preliminarz 
budżetu kraj. Średniej szkoły rolniczej w Czernichowie — (Sprawozdawca 
Niezabitowski, zastępca: Andrzej Potocki) — uchwalono bez rozpr. 898—900 
Poz. 236. Wydatków (i Rubr. IX. poz. 43 dochodów). Preliminarz 
budżetu folwarku w Czernichowie. (Sprawozdawca j. w.) — uchwalony 
bez rozpr. . Ś 8 З . . 5 3 A . 900--2 
Poz. 237. Wydatków (i Rubr. X. poz. 45 dochodów). Preliminarz kraj. 
niższej Szkoły rolniczej w Horodence. (Sprawozdawca j. w.) — uchwal. 
bez rozpr. . R о ę . 5 8 a . 902—3 
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Poz. 238. Wydatków (i Rubr. X. poz. 45 dochodów). Preliminarz kraj. 
niższej Szkoły roln. w Jagielnicy. сорта рИно і. w.) — uchwal. bez 
rozpr. . 903—4 
Poz 239. Wydatków (i Rubr. X. poz. 47. dochodów). Preliminarz kraj. 
niższej Szkoły w Kobiernicach. wów і. w.) — uchwalony bez 
rozprawy. . 904—5 
Poz. 240. Wydatków (i Rubr. x. poz 47. dochodów). Preliminarz kraj. 
niższej Szkoły roln. w Bereźnicy. (Sprawozdawca : j. w.) — uchwalony 
bez rozprawy . 905—6 
Poz. 241. Wydatki G Rubr. X. poz. 48. dochodów). Freliminarz kraj. 
niższej Szkoły roln. w Suchodole. (Pepina: і. м. — uchwalony 
bez rozprawy 906—7 


Poz. 241 a). Na uzupełnienie budowy Szkoły w Suchodole uchwalone 
poprzednio. 


878 
Poz. 242. Wydatków (і Rubr. żę poz. "49. dochodów). Preliminarz budżetu 
kraj. Zakładu sadowniczego w Zaleszczykach. Świ j- w.) 
— uchwalony bez rozprawy. 907--8 


Poz. 243 ai b) Na szkoły zimowe w Niewiarowie i Wojsławiu — 
(Sprawozdawca : j. w. — uchwal bez rozpr. 872 
Poz. 244, Wydatków (i Rubr. X. poz. 30. dochodów). "Preliminarz bu- 
dżetu kraj. Zakładu sadowniczego w Zaleszczykach. A % 


і. w.) — uchwal. bez rozpr.  . . 908--9 
и 245. Subw. dla Том. ogrodniczych W Krakowie — _ (Sprawozdawca 

w.) — i załatwienie dotyczących petycyi — uchwal. bez rozpr. . 872 
(R: Ogrodnicze, Rolnicze). 
Poz. 246—8. Na: podróże naukowe nauczycieli szkół roln., — remune- 


racye. DE zaliczki na płace — (Sprawozdawca: j. w.) — uchwal. 
bez rozpr. 

Poz. 249—240, — Subwencya dla Akademii weterynarskiej we Lwowie 
— Płace kraj. naucz. weterynaryi -- (Sprawozdawca: j. w.) uchwal. bez 
rozprawy : 
Poz. 250—3. Subwencya dla Towarzystwa gospodarskiego we Lwowie, 
Rolniczego w Krakowie, Tatrzańskiego — (Sprawozdawca: j. w.) i za- 
łatwienie dotyczących petycyi — uchwal. bez rozpr. . - = . 872 
(об: Gospodarskie, Ogrodnicze, Rolnicze, Rolnik, 
Tatrzańskie). 


Poz. 254. Na zalesienie wydm рили ПИВ — (Sprawozdawca : j. w.) 

— uchwal. bez rozprawy. 872 
Poz. 255—57 włącznie. Stypendya. — (Sprawozdawca : dh w.) — uchwal. 

bez rozpr. ; 8172--3 
Poz. 258—9 a)— 'e). Subwencye dla Towarzystwa Kółek roln. i dotacya 

dla funduszu pożyczkowego dla Kółek roln. — (Sprawozdawca: j. w.) — 
Uchwalono z popr. wniesioną przez Ciełeckiego bez rozprawy. - . 873 
(об: Fundusz, Kółka rolnicze, Przewodnik). 

Poz. 259 i 260. — Strzeżenie granic kraju — umorzenie pożyczki zacią- 
gniętej na budowę składów kraj.— (Sprawozdawca: j. w.) uchwalone 
bez rozprawy. 

Poz. 261 Wydatków (i Rubr. XV. poz. 58. dochodów). (Sprawozd. Ścipio). 
Budżet kraj. Składu w Krakowie — uchwalono bez rozprawy.  . 909—10 
Poz. 262. i 263. Subwencye dła wydawnictw rolniczych. — Sprawo- 
zdawca: Niezabitowski, zastępca: Andrzej Potocki). Uchwalone wnioski 
Kom. i załatwienie petycyi bez rozprawy 873 
(ob. Bartnik, Gorzelnik, Gospodarskie, Przegląd wete- 
rynarski, Sylwan). 

Poz. 264—268. Nauczyciele wędrowni rolnictwa, — Nauka wędrowna, 


— [mstruktorowie hodowli SP” що (Sprawozdawca і. w.) — uchwalone 
bez rozprawy  . є З 2 3 Ą с . 813 


876 


872 


873 
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Poz. 269 i 270. Subwencye dla Tow. rybackiego i Tow. podniesienia 
uprawy tytoniu — (Sprawozdawca: і. w.) — uchwalone bez rozprawy . 873 
Poz. 271— а) b) 'c) d). Dotacye na podniesienie gospodarstwa nabiało- 
wego — (Sprawozdawca: j. w.) — uchwalone bez rozprawy. ż . 878 
Poz. 272—274 włącznie. Dotacye діа kraj. Komisyi dla spraw rolni- 
czych: zasiłki dla podniesienia rolnictwa, przemysłu rolniczego, wiedzy 
rolniczej ; dotacye na wydawnictwo podręczników dla szkół roln. — 


(Sprawozdawca : j. w.) — uchwalone bez rozprawy. 5 A . 878—4 
Poz. 275 a) b). Dotacye na podniesienie hodowli нь. — rave 
zdawca: і. w.) — uchwalone bez rozprawy ; 874 
(сб: Bydła, Komisye licencyonujące). 

Poz. 276. Dotacya na podniesienie chowu koni — (Sprawozdnwca: 

і. w.) — uchwal. bez rozprawy  . > : - - > . 874 
(ob. Konie). 


Poz 277. Na tępienie myszy polnych — (Sprawozdawca : і. w.) — 
uchwal. wraz z proponowaną przez Kom. rezolucyą A” sprawie ustawy 


o tępieniu myszy poln). о 874 
Poz. 278. Dotacya na podniesienie hodowli świń - — (Sprawozdawca : 
j. w.) — uchwalona bez rozprawy. 874 
Poz 279 i 279a). Pensya wdowia i dodatek do niej dla M. Strusiewi- 
czowej — załatwienie dotyczącej pet. — uchwalone bez rozprawy. . 874 


(об: Strusiewicz). 


Poz. 280. Subwencya dla Zjednoczonego Tow. ogrodniczo-pszczelniczego 

we Lwowie (Sprawozdawca: j. w.) — uchwalona wraz z załatwieniem 
odnośnej pet. bez rozprawy. c є > : с о . 814 
(об: Ogrodnicze). 

Poz. 281. Subwencya па produkcye nasion traw па gruntach  torfia- 
stych dla A. Hozogyńskiej — (Sprawozdawca |. w — uchwalona bez 
rozprawy . о о 874 
Poz. 282 i 288. веб та utworzenie nóż word a dla Spółek 
Oszczędności i Pożyczek — i kredyt na koszta zakładania tych Spółek 


pod Patronatem Wydz. kr. (poz. już poprzód załatwiona) . . 814 
Poz. 284. Subwencya dla Zakładu produkcyi narybku w Oparach — 
(Sprawozdawca j. w.) — uchwalona bez rozprawy.  . 875 


Poz. 285. Subwencya dla Zakładu produkcyi ziemniaków nasiennych H. 
Dołkowskiego — (Sprawozdawca j. w.) — uchwałona bez rozprawy . 875 
Poz. 286. Subwencya na utrzymanie szkółek drzew owocowych w Dżu- 
rowie i kursów aja ej w Kołomyi (jm ци Му w. — uchwa- 


lone bez rozprawy  . 875 
Poz. 286 a) Subwencya dla Tow. SAlski Hospodkć w Oleska — (Śprawo- 
zdawca j. w.) — uchwalona bez rozprawy : 875 


(сь: Hospodar). 

Rubr. XV. Poz. 287 do 294. Dział B. Wydatki na cele górnictwa 
(Sprawozdawca : Niezabitowski, zastępca, Andrzej Potocki. 

W rozprawie ogólnej głosy: O завноно, Kramar- 


сгука. о .  875—77 
W rozprawie szczegółowej O walore Ро 287—294 włącznie bez 
rozprawy. . 871—8 


Załatwione вів со до роде oł tej Pabryki А. В. (ob. 
Bydła, Gorzelników, Gospodyń, Kółek, Łańcut, Markowa 
Myjak, Orlik, Proświta, Terlikiewicz, Wiśniewski, 
Związek austryacki). 


—  Rubr. XVI. Poz 295 do 409. włącznie. Na podniesienie rękodzielnictwa 


i przemysłu. — (Sprawozdawca: Romanowicz). 
W rozprawie ogólnej: głos: «7 Ke а wnioskiem i 
rezolucyi). з М 5 910 


3 
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— Szkoły przemysłowe uzupełniające. — Warsztaty instrukcyjne i szkoły 
fachowe krajowe i sukwencyonowane. — Stacye doświadczalne (kera- 
miczna i mechaniczno-technologiczna). — Muzea przemysłowe. — Sty- 
pendya przemysłowe i handlowe. — Nauczyciele wędrowni: koszykarstwa, 
szewstwa, tkactwa. — Komisya przemysłowa i jej biuro. — Subwencye 
na cele przemysłowe. — Przewodnik przemysłowy. — Zasiłki na cele 
przemysłowe. — Zasiłki na zwiedzenie oki w Paryżu. — Szkoły 
handlowe -- uchwalone bez rozprawy. . з . 910—913 
— _ Uchwalenie rezolucyi wniesionych przez Kom. i р. bal ieco tudzież 
wniosków załatwiających petycye tej Rubryki dotyczących. . .  918--14 


(об: Burghart, Handlowa, Komisya, Kraków, Muzeum, 
Nauczyciele wędrowni, Przemysł, Przewodnik, Stacye, 
Stypendya, Szkoły przemysłowe, Warnicki, Wystawa, 
Zasiłki, Zoria, Związek przemysłowy) 

— о Rubr. XVII. Poz. 410 do 452 włącznie. Wydatki rozmaite. — (Sprawo - 
zdawca Ścipio.) uchwalone bez pPewy i załatwienie ZDZ wniosków 
i petycyi. о о . .  914--916 


(об: Benedyktowiez, Pycha: иа Borysław, 
Cesarz, Cymbała, Czyrniańska, Elementarne, Festen- 
burg, Gminne sprawy, QGranatowskiego, Hebsda, 
Hoszard, Indemnizacyjnych, Jaroszyńska, Kadetów, 
Kolbuszowa, Korosteńska, Koszary, Koszta leczenia i utrzy- 
mania, Lackie, Lewicka Aniela, Lubaczów, Misye, Młynek, 
Nowy Sącz, Ogonowska, Onyszki, Pawła бу. Pietruska, 
Pogorzelcy, Polski kościół, Propinacyjny fundusz, Przez- 
dziecka, Rampeltowa, Ratunkowe, Sawczyńska, Schmi- 
дома, Stara 861, Tyryk, Unici, Weinrich, Wydział kraj., 
Zmartwychwstańcy, Związek, 'Ży niez. 


— Dział dochodów. — (Sprawozdawca: AWANALEMBIĘE) - — Foka I do 
XVII — uchwalone bez rozpr. . 916—19 


-- Odroczenie rozprawy nad uchwałą fiinansową. З > 920 
—  Wrozprawie ogólnej nad uchwałą finansową w „SEE 
skiego, Abrahamowicza, Okuniewskiego, Rottera, Abrahamowicza (powtór- 
nie), Dag, Ro uenina, Sprawozdawcy: Andrzeja  Poto- 
ckiego. 5 - z .  950--9 


— W rozprawie = us nad Bore * p" — війн punktów 
I, II, III i IV, wniosku Kom. bez rozprawy i odroczenie posiedzenia 


i dalszej rozprawy. Ę - . 959—60 

— W dalszym ciągu rozprawy Ba do a, У. wniosku Kom. 
głos: p. Romanowicza — uchwalenie punktu V. wniosku Kom. 976--7 
Uchwalenie punktu VI wniosku Kom. bez rozprawy. . з : оо ДОМІ 

Budziwój gm. -- Pet gminy o przyjęcie na fundusz kraj. kosztów utrzymania 
Heleny Bomby w Zakł. nieuleczalnych we Lwowie  . : З . 120 


Bug, rzeka (об. Melioracye, Myta). 
Вибаї licencyonowanie. (Ob. By dł а). 
Bukowa, młynowka (ob. Brandwina). 
Buynowski Włodzimierz, b. kontrolor kasy kraj., PE о PEEP w drodze ła- 
Ż skt emerytury i zwrot kaucyi © з 5 з . 380 
Bukawina gm., przewóz (ob. Myta). 


Bukowsko gm. — Pet. Zwierzchn. gm. 0 urządzenie рози w przystanku pó” 


wym: „Dąbrówka* . з . 380 
Burghardt Wilhelm, właść. rea amerykańskiego w Starym SK pet. o sub- 
wencyę , з . 146 


— Załatwienie  . 3 : ć A 5 R Ę 5 5 914 
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Bursa: petycye burs w kraju o zasiłki: 
— w Brodach chrześcijańska . . |. . 144 
— w Brzeżanach im. Jakubowicza i ruska . : з з 5 - . 14 
-- w Drohobyczu im. A. Mickiewicza i Św. Jana Chrzcicieła | . | . 189, 121 
— w Jarosławiu im. św. Onufrego (2. pet.). : з з .  . 1451 147 
— tamże im. Mikołaja Kopernika ą 3 : о . . . . 145 
— w Kołomyi polska . ; и і 149 
— tamże Bractwa św. Michała (ruska) ać rówąiy % (SOJA 
— w Krakowie Tow. Bursy dla synów nauczycieli i nauczycielek w Kra- 
kowie - г - о : о : Р а . - . 470 
— we Lwowie Том. pedag. ruskiego о subw. dla bursy utrzymującej synów 
ubogich naucz. lud. Й b udać о - : 4 150 
-- Том. ruska Bursa rzemieślnicza i przemysłowa we Lwowie : . 234 
— _ w Nowym Sączu, Tow. „Ruska bursa* i polska: Kościuszki . - OZ 254 
— w Przemyślu polska i ruska pod wezw. św. Mikołaja | . . 180, 73 і 182 
— w Rzeszowie im. ks. Dymnickiego i burs. gimnaz. tamże z . 145 
— w Samborze gimnazyalna. Ś з ? : > 146 
— w Sanoku jubileuszowa Sa kazdy 6% 145 
— w Stanisławowie im. I. J. Kraszewskiego й : 149 
— w Stryju: Bursa ruska i polska im. A. Miękiewicza - . 284 
-- w Tarnopolu: nauczycielska i ruska. |. . 3 : a "28,120 
— w Wadowicach im. St. Batorego . - * ; 149 
Załatwione ryczałtem poz. 113 budżetu wydatków. 832 
(ob. Internat). 
Bursztyn : (ob. Siostry). 
Busk-Toporów, droga, (об. Myta). 
Butymy gm. — Pet. gmin: Butymy, Dworze, Lubella, Przystań i Wolica o zniesienie 
myta przed Mostami Wielkiemi УР 4 os . sALGGNICJ 
Bydła hodowla — Sprawozdanie Wydz. kraj. z czynności odnoszących się do pod- 
niesienia hodowli bydła. — Al. 26. a й . . ; a 216 
-- о Sprawozdanie komisyi gosp. kr. — Al. 88. (W rozpr. ogólnej głosy: pp. 
Stojałowskiego, Krzysztofowieza, Kramarczyka, Cieleckiego, Brykczyńskie- 
go, powtórnie: Stojałowskiego, powtórnie Kramarczyka i sprawozdawcy : 
Schnella . Р 5 М с : . - й s s .  954--62 
=- Budżet. Rubr. XV. poz. 274a)ib) . . . ж сн 
— Pet. Towarz. Chodowców czerwonego bydła polskiego w Krakowie o sub- 
wencyę . : : : 22 зоб : . - 2 150 
— Załatw. przy Rubr. XV. budź. wydatków : A - 878 
—  0b. Instruktor, Rolnicze Том. Rewizorowie, Sandoz.) 
(ob. Targowica). 
Bystrzyca, rzeka, (об. Melioracye. Myta). 
Cechowanie і próbowanie wodomierzy (ob. Urz ędy). 
Cerkiew lnb kościół o zasiłki na budowę lub restauracyę petycye (ob. Biecz, Du- 
kla, Halicz, Jasionka, Krosno, Laszki murowane, Łu- 
kowe, Milatyn Stary, Mszana, Obarzańce, Polski, Radym- 
no, Rohatyn, Sakramentek, Sromowce, Szumlany, Tar- 
nawa wyżźna, Tuczne, Turka, Zółkiew. 
Cesarz Franciszek Józef I. — tegoż im. funduszu wieczysta. —Budż. Rubr. XVII poz. 
411 wydatków : о A о о . - . . . . 914 
Chabówka-Nowy Sącz, droga (ob. Drogi). 
Chełm gm., pet. o zasiłek z powodu powodzi — załatw. -  . «с .  B9A8IE 
Chełmiec polski i niemiecki gminy (ob. Melioracy e). 
hiszczewice gm. — Pet. gm. о przyjęcie na fundusz kraj. kosztów leczenia 
. Breindli Hartfeld -- przekaz. Wydz. kraj.  . 3 A 5 3 . 564 
Chłopców opuszczonych, zakład w Krakowie — (ks. Siemaszki) subweneya na za- 
kład — poz. budż. 93 mo .. . Mo DE 


(ob. Józefa). 
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Chocznia gm. (ob. Balon Antoni). 
Chodorów obsz. dw. (ob. Myta). 
Chodorowski Sozont, em. naucz. pet. о połiczenie lat służby . 282 
Chodzikiewicz Marceli, prać etat. a m powsz. we Lwowie, pet o zaliczkę na 
płacę . . : й 5 о 5 - h - . 153 
--  _ Załatwienie |. 858 
Ghomińska Marya, ній zakł. wychowawczego żeńskiógo, pet o „subwencyę 
i załatw. . : а : : . 73 
Chorakowska (ob. Chorakówn " 
Chorakówna Ludmiła, naucz., pet. о "Уа lat UJ . Ę : . 289 
— Załatw. z gl 176 + R , : : - A . 984 


Chorestków gm. (ob. Nauczyciele). 
Chów koni (ob. Ogierów). 
Chrzanów gm. (ob. So kół.) 


Chrzanowska Joanna, wdowa po zast. Dyr. rach. Wydz. kraj., pet. o dar z łaski, 28 


i załatw. poz. 30. budż. wydatki. |. 5 Р 824—5 
Chrzanowska Marya, naucz., pet. o przyznanie dodatków pięcioletnich ; 5 . 499 
Chrząstówka gm. (ob. Niepla). 

Chudzikiewicz Tadeusz, prow. aplikant Wydz. kr., pet. o veniam studiorum . s З 
— _ Załatw. Sprawozd. kom. pet. . А 3 . 528 
Chulawska Wanda, pet. о stypendyum na kształcenie się w śpiewie — i załatw. 

przy poz. 95 budż. A . 74, 842--3 

Chylczyk Kiryło, b. strażnik drogi kraj. pet. о zapomogę ź й . 849 


Chylewski Ignacy, inż. Biura kolej. Wydz. kr., — Sprawozd. Wydz. k w przedmiocie 
udzielenia daru z łaski wdowie po '. р. A Chylewskim inżynierze 


kraj. Biura kol. — Al. 63. . . : 5 : ; . 158 
— Załatw. z Al. 152 (Budżet). . з A R 8 . 850 
Chyrów gm. — Pet. o zarządzenie sprostowania numerów domów . A . 232 


Chwalibożanka Jadwiga, pet. o zapomogę na założenie pensyonatu leczniczego . 886 
Ciechoń Władysław, organista, pet. o stypendyum na kształcenie s w grze na 

fortepianie i organach  . . : - . Бто 
Ciemnych Zakład we Lwowie — budżet rubr. VII. "poz. 73 о - : > . 829 
Ciesielski Teofil Dr. (ob. Bartnik). 


Cieszanów, pet. Stow. rękodzielników w Cieszanowie o i pózane wyższych stu- 


tyów w kraj. Szkołach szewskich |. 800 
— pet. tegoż Stow. w sprawie oddania dostaw. dla wojska załogującego 

w Galicyi drobnym rękodzielnikom . а 800 
— рей. tegoż Stow. w sprawie c odka konkurencyi zagranicznych ів- 

brykantów obuwia .  . Б з . жо с 1800 


— (ob. Oleszyce, Оуен 
Cisna-Łupków, kolej, (ob. Kolej e). 
Csala Ludwik, opiekun małoletnich sierot po inżynierze Wydziału krajowego Birg- 


felnerze, pet. o przyznanie im pensyi podług nowego statutu Ą 283—4 
Cymbała Piotr, pogorzelec w Polance, pet. 0 "о : a : ; . 149 
— Załatwienie odmowne | . а о 5 о : : . 916 
Cyryla św. (ob. Szkolne). 
Gwikliński Zefir, malarz, pet. о subwencyę na dalsze kształcenie się - - . 147 
— Załatw. przy poz. 95 budż. wydatków | . 830 
Czajkowska Marya, uczennica szk. malarskiej w Krakowie, pet. o subwencyę na 
kształcenie się w malarstwie . o а з > з з . 181 
Załatw. przy poz. 95. budż wydatków  . 830 
Czajkowski Józef, ucz. Szkoły Sztuk pięknych o zasiłek na kształcenie c” w ma- 
larstwie |. 3 429 
Czajkowski Tomasz, naucz., pet. о policzenie lat służby . ; - : : . 234 


Czarna gm., przewóz (ob. Myta). 
Czarna-Turka, droga (ob. Myta) 
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Czarny Dunajec gm. Pet. o zezwolenie na pobór opłat gm. od napojów spirytusowych 330 
— (ob. Nauezyciele). 
„Czasopyś prawnicza* (ob. Szewczen ki). 


Czekoński Cyryak Faust Julian, em. naucz., pet. o wsparcie . ; Б .  . 684 
Czekoński Mierosław Maryan, prof. aplikant rach. Wydz. kraj. pet. 0 veniam 
studiorum . > 5 5 Ę 5 5 : s - я  JB2 

— Załatw. sprawozd. kom. ребус. SARRY 2 ; . ле DB 

Czeluśnica gm. — Pet. w sprawie emigracyi za zarobkiem |. : "тож. 
— Pet. Spółki młeczarskiej tamże w tejże sprawie |. 4 A 3 5 ЕВ 
—. Załatwienie obu pet. z Al. 222 A З ; A ć 439--60 

Czemarnik Adela, wdow. ро naucz., pet. o stałe zaopatrzenie. | . | . .  - 288 

Uzermanikowa Adela, wd. po naucz. (ob. Nauczyciele). 

Czernichów gm. — pet. o zasiłek z powodu powodzi — załatw. . и . 99, 916 
— (ob. Myta). 


Czernichów (ob. Nauczyciele, Rolnicze Szkoły, Terlikiewicz). 
zerniejów gm., (przewóz) (ob. Melioracye, Myta). 
Czernolica, obsz. dworsk., przewóz (ob. Myta). 
zerwonego bydła hodowców Tow. (ob. Bydła). 
Czerwonogród (ob. Siostry). 
Czortków (ob. My ta). 
Czudec gm. (ob. Nauczyciele, Wiktorowa). 
Czyrniańska Teofila, zaopatrzenie dożywotnie — Budż. Rubr. XVII. poz. 417. 417, 915 
Czytelnia akademicka im. A. Mickiewicza w Krakowie, pet. o subwencyę — і za- 


Sa O pDOzaliń. btdź. |... . « gab „ASA 
Czytelnia akademicka we Lwowie, pet. o subwencyę — i załatwienie poz. 114 
budż. . : Я 120, 832 


— _ katolicka, stow. młodzieży rzemieślniczej w Myślenicach, pet. o subwen- 
cyę na budowę domu — Załatwienie > „ 836 


—  Qzytelnia akademików polskich w Loeben 5 А 3 : ; . 148 
— Załatw. przy poz. 114. budż. wydatków . | .  . .  .  .  . 838 
Czyżyny gm. — pet. o zasiłek z powodu powodzi . i i A - : - 23 
— Załatwienie  . : Ж З Р : A и б ; о . 916 
Dąbie gm. — pet. o zasiłek z powodu zniszczenia powodzią . > 5 > із 


-- Załatwienie . у о и ś 5 - 2 5 . - . 916 

Dąbrowa: Pet. Wydz. pow. w sprawie wypłacania dodatków gminnych na potrzeby 
szkolne do rąk przewodniczących miejsc. Rad. szkoln. : . : 
— Załatw. z Al. 190 . > : и A о : 5 Ą . 1014—15 

— Pet. Wydz. pow. w Dąbrowie z poparciem petycyi gmin: Żabno i 
Szezucin o zaliczenie ich do gmin podległych ustawie gm. z 6. lipca 1896 333 

— (ob. Terytoryalny). 

— Pet. gm. m. Dąbrowy w sprawie budowy kolei Tarnów-Szczucin |. . 474 

- — Pet. Stow. rękodzielników w Dąbrowie o wprowadzenie w kraj. Szko- 


łach szewskich wyższych studyów |. 5 - з > з о . ЕО0 
-- Pet. tegoż stow. о oddanie drobnym rękodzielnikom dostaw dla armii 
stojącej załogą w Galicyi б о и 5 : о з 5 . 800 
— Pet. tegoż Stow. w sprawie nieuczciwej konkurencyi zagranicznych fa- 
brykantów obuwia . ć A 6 > о з . 3 5 . 801 
Dąbrowa gm. (pow. Kraków) — pet. o zapomogę z powodu powodzi |. : > 8 
— _ Załatwienie : : о о о з о A а 916 
„Dąbrowa* pastwisko (ob. Stryj). 
Dąbrowka gm. — Pet. w sprawie emigracyi włość. za zarobkiem . | .  .  . 282 
— _ Załatwienie z Al. 122  . о 437—60 


Dąbrowka gm. (pow. Mielec) — pet. gminy o zniżenie prestacyi szk.  . a . 631 
pprówka gm. (ob. Prestacye). 
Uąbrówka, przystanek (ob. Bukowsko). 
Dąbrówki gm. (ob. My t а). 
achnów gm. — Pet. Wydz. pow. w Cieszanowie о wsparcie dla pogorzelców 
gminy Dachów WO... сан оо" з ДЕ 
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Danilcze gm. — pet. o przyjęcie kosztów utrzymania Jana Jugana па fund. kraj. . 180 
Dary z łaski — budżet. Rubr. II. poz 30 | . ь . 825 
Dbałowska Marya, wdow. ро nancz., pet. o zapomogę lub podwyższenie pensji . 984 


Debolówka gm. (ob. Broszni ów) 
Dębica-Jasło, kolej, (ob. Koleje). 
Dębowski Henryk b. naucz. pet. o dar z łaski > o EL AN ZEL 
Delatyn-Kołomyja-Stefanówka, kolej (ob. Koleje) 
Delejów gm. — Wniosek p. Winniczuka o zasiłek dla RROZOA a Delejów 
Al. 


101 . и й : . 274, 297 
Dembno-Melsztyn, droga, (ob. D rogi). 

Dembowa gm. — pet. w sprawie emigracyi za zarobkiem. - 5 - - . 146 

— Załatw. z Al. 192 . 3 5 з - : ; .  487—60 

— taż pet. w sprawie reform agrarnych ć : » 5 Ą A . 146 

— taż przeciw tworzeniu gmin zbiorowych . і б з . 146 

Demetrykiewicz Włodzimierz Dr., pet. о subwencyę na badania kUóee и . 150 

— _ Załatwienie przy Rubr. VIII. budż wydatków ź : й : . 846 


Demolacyjne rewersy (ob. Podgórz e). 
Deputacya na pogrzeb 5. p. Ziemiałkowskiego Floryana — propozycya i wybór 
(Mieczysław Borkowski, Adam со Franciszek Kramarczyk, 


Ferdynand Weigel) . 8 i Ć 6 . - - ЛО 

Dierl Edmund, naucz., pet. o policzenie lat służby . : о 5 - .  268--9 
Długie gm. pet. w sprawie emigracyi włościan za zarobkiem . 6 и - 2 280 
— Załatwienie z Al. 122 . й й 5 3 : . ; .  487--60 


Dmytrowice gm. (ob. Drogi). 

Dmytrykowa Tekla, wdowa po naucz., pet. o dar. z łaski dla 3 nieletnich dzieci — 
przekaz. Wydz. kr. . 5 - ; : : > . 886 

Dniestr, rzeka (ob. Melioracye, Мун 

Dniestr. górny i dopływy (ob. Melioracye). 

Dohczyce gm. — Pet. Cechu szewskiego tamże w sprawie oddania drobnym rękodziel- 


nikom dostaw dla wojska В 887 

— _ _ tegoż cechu w sprawie Rieuczciwej konkurencyi zagranicznych fabrykan- 
tów obuwia  . 887 
— tegoż cechu o wprowadzenie wyższych studyów w kraj. szkoł. szewskich 887 
Dobkowice gm. — pet. о zaprowadzenie monopolu wódczanego. | . 630 

. Dobra rustykalne, gm. — pet. o proce z Por PARMA przydzielenie do 
Sanockiego |. 4 . 148 


Dobra Szlachecka gm. (ob. Myta). 
Dobroczynności Tow. św. Winc. a Paulo we Lwowie Pań, pet. о zasiłek— i załatw. 184 


Dobromil. — Pet. gm. m. Dobromila o odpisanie zaległej i przeniesienie na fundusz 
kraj. bieżącej prestacyi szkolnej na płace nauczycieli szk. lud. | . - 282 
— Załatw. z Al. 176 . є о з В 5 . . 983 


(ob. Baudys, Drogi, Terytoryalny). 

Dobronin gm. i obsz. dw. (ob. Melioracye). 

Dobrotwór gm. most. (ob. Myta) 

Dodatki do podatków (ob. Garbarnia, Gminne, Łańcut). 

Dodatki krajowe do podatków. -- Pet. Towarzystwa właścicieli realności we Lwowie 
o uwolnienie miejskich realności od opłaty dodatków od 10 RTZ I 


go opustu przyznanego przez Państwo w podatku ezynszowym od bud. . 380 
Dolina (ob. Sądy). 


Dolińska Albina, wd. po naucz., pet. o dar z łaski Ро. 145 
Doliński Jan, emer. naucz., pet. о dar z łaski — Załatw. z AL 178  . - 147, 984 
Dołhe gm. (ob. Poczaj owie e). 
Dołkowski Henryk, właść. zakładu produkcyi ziemniaków nasiennych — subwen- 

cya — budżet wydatków Rubr. XV poz. 285 Й - з . 875 


Dom pracy w Krakowie — pet. o stałą subw. budżet rubr. VI 63. . 147, 826—8 
— pracy (ob. Opatrzność). 
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Dom ubogich i sierót w Krakowie — subw. budż. poz. 44 00124 326 
--  głuchaczów politechniki we Lwowie, pet. о subw. i załatw. . . 78, 836 


— Dom ubogich staruszek i kalek im. hr. Sołtykowej w Krakowie pet. 


о subwencyę na budowę domu —i załatwienie poz. budż 60 c) 120, 826—8 


— Dom akademicki im. A. Mickiewicza, pet. Komitetu o subwencyę — i za- 
łatwienie 


Rodziny, Tow. w” Krakowie, pet. o subwencyę dla szkółek nauczyciel- 


skich (p. X. Zbyszewskiego) — załatw. . IE 150, 837 
Dostawy obuwia dla wojska (ob. Bochnia, Brzeżany, Brzozów, Ciesza- 
nów, Dąbrowa, Dobczyce, Drohobycz, Gorlice, Gródek, 
Husiatyn, Jarosław, Jasło, Kamionka, Kolbuszowa, Ko- 
Pyczyńce, Krosno, Kulików, Leżajsk, Lwów, Łańcut, 
Mościska, Rzeszów, Skałat, Sokal, Stanisławów, Stary 
. Bącz, Tarnów, Trembowla, Wadowice, Złoczów). 
Dozorców melioracyjnych kurs (0. Melioracy e). 
Dranieka Justyna, pet. o pozostawie bezpłatne umysłowo chorego męża w Zakła- 
dzie dla obłąkanych na Kulparkowie : : 3 s : ; 184 
„— Załatwienie (z Al. 152 Budżet) . . . .  «. . . 2 854 
Drogi krajowe : Sprawozd. Wydz. kr. o stopniowej przemianie drewnianych mostów 
A PZW na drogach autonomicznych na mosty i przepusty stałe — й 
—  Bprawozdanie kom. AL 78  .. . 3 б : й й .  208—9 
-- Іргамохі. Wydz. kr. о czynnościach Dep. IV (drogowego і kolejowego) 
AL. 1. - г я . й о 3 з 4 5 ПУЕ 
—  Sprawozd. kom. drogowej — Al. 150 | . 787 


Głosy w rozprawie ogólnej pp.: Stadnickiego, Członka Wydz. kr. 


Chawca i sprawozd. Urbańskiego — uchwalenie wniosków komisyi 737—741 
Budżet : Rubryka X. wydatków, poz. 162—172 i .  846—7 


— Petycye o unanie dróg za krajowe i petycye о budowę 
dróg kosztem funduszu kraj. lub o subwencyę na budo- 
wę dróg: 

z 1. Pet. Wydziału powiat. w Dobromilu o ukrajowienie drogi Kro- 

ścienko-Kuźmina 


5 ; ; A - : 4 . 834 
— 2. Pet. Wydz. powiat. w Nadwórnie o uznanie drogi Nadwórna- 
Markowce za krajową . 120 
— Załatw. Spraw. kom. drog A : о з 536--7 
— 3. Pet. gmin i obszarów dworskich w: Bezbrudach, Kutkorzu, 
Rusiłowie, Żuratynie o subwencyę na budowę drogi z Ru- 
siłowa na Kutkorz i Bezbrudy do Żuratyna . 147 
= Załatw. Spraw. Kom. drog. p : > > ; . 1058 
а 4. Pet. Wydziału powiatowego w Bohorodczanach о podwyższenie 
subwencyi na budowę drogi: Bohorodczany -Dźwiniacz-So- 
łotwina 3 : > ; й : . 288 
я 5. Pet. Wydziału pow. м Brodach о subwencyę na budowę drogi: 
Brody-Łopatyn-Radziechów-Sokal  . : з . 834 
= Załatw. Spraw. kom. drog. Al. 170 . о . . - . 950 
== 6. Pet. Wydz. powiatowego w Dobromilu © subwencyę na budowę 
drogi Krościenko-Kuźmina . 5 : А й . 151 
зо 7. Pet. gmin і obszarów dworskich: Dydiatycze, Wotrzyszezo- 
wice, Szeszerowce, Makuniów, Mokrzany Wielkie i Małe, 
Wołostków, tudzież gmin: Podliski, Мівбусе, Sarniki, 
Dmytrowice, Kulmatyce: o budowę drogi: Sądowa Wi- 
sznia-Sambor о о . . > 5 о . 121 
c= Załatwienie Sprawozdania Kom. drog. ; A 5 ; . 585 
= 8. Pet. gmin i obszarów dworskich: Dyniska i Rzeczyca o subwen- 
cyę na budowę drogi |. R - 182 
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9. Pet. Wydziału powiat. w Kałuszu o subwencyę na budowę drogi 


10. 


z Kałusza przez POOBEM i <Wiecgemee do granicy powiatu 


Żydaczowskiego . * - : - - 118—9 


Załatwienie Spraw. Kom. drog. 
Pet. Wydziału powiat. w Kamionce Strum. o przyznanie subwencyi 


759/9-0wej іди kosztów budowy drogi: Brod 4 Radzie- 
chów-Sokal ; 


Załatw. Sprawozd. Kom. drog. AL. 170 


. Pet. Zwierzchności gminnej m. Krościenka nad Dunajcem о przy- 


jęcie na kraj kosztów rekonstrukcyi drogi kraj. Zakliczyn-Sącz- 
Niedzica i zasklepienie młynówki w Krościenku 


. Pet. Wydziału powiat. w Nowym Targu o zarządzenie budowy 


drogi z Raby Wyżnej do Nowego Targu . 


. Pet. gminy R na o a na drogę z Ochotnicy do 


Łopusznej 


. Pet. gminy Porąbka З innych o subwencyę na budowę drogi 


Dembno-Melsztyn. 


. Pet. gminy Raby o subwencyę na budowę drogi ZĘ Cha bówki 


do Nowego Targu 


. Pet. Wydziału powiat. w Rawie z poparciem petycyi gmin i obsza- 


rów dworskich Dyniska i Rzeczyca о subwencyę na budowę 
drogi (ob. wyżej 8) 

Pet. Wydziału powiat. w Śni a tyni ie o subwencyę na budowę dro- 
gi: Tułuków-Stecowa 


. Pet. Wydziału powiat. w Sokalu o subwencyę na budowę drogi 


z Tartakowa do granicy powiatu Kamioneckiego 
Załatw. Sprawozd. Kom. drogowej — Al. 170 


. Pet. gminy Stryszawa w sprawie budowy drogi dojazdowej do 


stacyi kolejowej: Lachowice о 


. Pet. komitetu budowy drogi Szczawnica- Piwniczna о zasi- 


łek na budowę tej drogi 


„ Pet. Wydziału powiatowego w Tłum ma cz u o subwencję na budowę 


drogi: Tłumacz-Bohorodyczyn-Korszów 


. Pet. gm. Węglówka o kanji na rekonstrukcyę drogi Wi- 


śniowa-Węglówka . 


. Pet. Wydziału powiat. Wieliczka o subwencyę na budowę drogi: 


Podgórze-Bonarka-Swoszowice i Świątniki - Siepraw - 
Myślenice 


. Pet. mieszkańców m. Wielkie "Oczy o subwencję na budowę drogi 


25. 


z Krakowca przez Wielkie Oczy do Lubaczowa 
Pet. obszaru dworskiego i gminy w Źwierniku i innych stron 
interesowanych o subwencyę na budowę drogi Pilzno-Tuchów . 


Petycye w sprawach drogowych wyżej nie objęte : 


1. 


2. 


Pet. Wydziału powiat. w Nadwórnie o odpisanie reszty pożyczki, 
(w kwocie 2000 zł.), udzielonej na budowę mostu па Prueie mię- 
dzy Delatynem a Zarzeczem . 5 : з A 
Załatw. Spraw. Komisyi drogowej 

Pet. Wydziału powiatu w Wieliczce o wypłacenie reszty zasiłku 
przyznanego na budowę drogi: Świątniki- Mogilany 


Drogi „Pw i gminne. Petycye tych dróg dotyczące : 
Fundusz zasiłków dla dróg powiat. i gminnych: Вид. Rubr. X poz. 173 
Pet. Wydz. pow. w Krakowie o rozciągnięcie postanowień $. 43 usta- 


wy 


drogowej na gminy podmiejskie pow. Krakowskiego 


Pet. Wydz. pow. w Borszczowie w tejże sprawie . 


Pet. Wydz. pow. w Białej w sprawie zastósowania przepisów W 8. 43 


ust. drog. до gmin miejskich: Kęty, Oświ 8 cimi wię Li р 


niki Komorowice - s 


535 


470 
950 


470 


284 


і 
| 
| 
| 
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— Pet. Wydz. pow. w Mielcu o 0 JR NECIE aż ga: 48 ust. 
drogowej na gminy podmiejskie |. : « 147 
— Pet. Wydz. pow. w Złoczowie w tejże sprawie х : > . 149 
— Pet. Wydz. pow. w Buczaczu w tejże sprawie : - 150 


—  Petycye inne: (ob. Polany surowiczne, Tatrzańskie). 
(ob. Białkowska). 
Dregowe Biuro techniczne w Wydziale kraj. : 


-- Budżet — Rubr. X 162—169 wydatków . ć - 5 . | 846—7 


(ob. Drożnicy, Konduktorów, Myta). 
Drogi wodne (ob. KE nati) 


Drogi żelazne (ob. Kole je). 


Drohobycz gm. — Pet. cechu szewskiego w Drohobyczu w sprawie negeciyj 
konkurencyi zagranicznych fabrykantów obuwia. 571 
Pet. Stow. przemysłowego szewców i garbarzy w Drohobyczu o wprowa- 
dzenie wyższych studyów w kraj. szkołach szewskich 571 
Pet. Stow. przemysłowego szewców w Drohobyczu w sprawie dostawy 
obuwia dla wojska załogującego w Galicyi - 571 
Ко Borysław, Bursa, Gwiazda, Myta, Nauczyciele, Sokół, 
orża). 
Dróżnicy dróg krajowych: Pet. drożników kraj. w powiatach: Horodeńskim i Śnia- 
tyńskim o ustalenie ich bytu w drodze ustawodawczej 4 з . 684 
-- (об. Białkowska, Kremska, Mroczek, Piech). 
Dublany majątek — Sprawozd. Wydz. kr. 0 sprzedaży parcel кино ASA 
cych do majętności Dublany — AI. 51 75 
— Załatw. z Al. 152 (Spraw. kom. o budżecie kraj.) : : ; . 897 
— (ob. Rolnicze Szkoły). 
„Ducha** św. kanoniczki — (ob. Kanoniczek). 
Dudyński Zacharyasz, em. naucz. (ob. Nauczyciele). 
Dukla — Pet. Klasztoru OO. Bernardynów w Dukli o subw. na йод Кобс. 152 


— Załatw. przy Rubr. VIII. budż. wydatków м 846 
Dunajec Biały, rzeka (ob. Меїіогасу є). 
— (Czarny, rzeka (ob. Melioracye). 
Dyaków Towarzystwo wzajemnej pomocy z archidyecezyi Lwowskiej, pet. o subwen- 
cyę — załatw. poz. 55 b) budż. wydatków - 182, 826—8 
— toż dyecezyi Przemyskiej о subwencyę — załatw. poz. 55 a) budż 826, 828 
— toż w dyecezyi Stanisławowskiej o subw. i unormowanie płac : . 229 
— załatwienie poz. 55 с) budż. wydatków . 826—9 


— toż dyecezyi Przemyskiej — pet. o przyznane stałej płacy dla dyaków 28 
— toż 6 zapomogę dła biednych dyaków 28 
— Tow. wzajemnej pom. dyaków dyecezyi Stanisławowskiej, pet. o unor- 


mowanie płac dyaków . : . 229 

-— pet. takiegoż stow. dyaków archidyecezyi "lwowskiej 5 a . . 229 

-- Załatwienie powyższych pet. Sprawozd. kom. pet. Al. 200 . .  1053--4 
Dybin Jurko, gospodarz w Mszańcu, pet. о zwrot zapłaconej wc za, PRE 

czenie ustawy o kraj. opłatach konsumcyjnych . . . 429 


Dydiatycze gm. i obsz. dw. (ob. Drogi). 

Dydyńska Marya Janina (ob. Heleny św. Zakład). 
Dyniska gm. (ob. Drogi). 

Dynów-Przeworsk kołej (ob. Koleje). 


Dyurniści Wydz. kraj. Rubr. IL poz. 24 a)—£) . ; 3 > 3 . 825 

Dworce gm. (ob. Butyny). 

Dwucentowych składek Stowarzyszenie w Przemyślu, pet. o "geje . . 27 
— Załatw. przy poz. 194 budż. wydatków . z ; . 883 


Dzieciątko Jezus, Tow. opieki nad niemowlętami (ob. Opieka). 
Dzieduszycki hr. "Włodzimierz Ś. p., i pe KAMAN Jego paru 
przez Marszałka  . а 


4 
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Dziedziczenie zagród włość. (Ob. Agrarne). 

Dziełek ludowych wydawnietwo, subwencya poz. budżetu 103 wydatków . A . 582 
— (ob. Proświta). 

Dzik Kazimierz (ob. Załęże). 

Dziubińska Wanda, wdowa po prakt. rachun. Wa AB Det: o dar z łaski i za- 

łatwienie poz. 30 budżetu 5 о - . - - 249 

— Załatw. budż. Rubr. II, poz. 30  . - З з 5 - з - 1825 

Dźwiniacz-Bohorodczany, droga (ob. Drogi). 

Dźwiniacz-Sołotwina, droga (ob. Drogi). |" 

Dzwinka rzeka i dopływy (ob. Melioracye). 


Dzwinok, o subwencyę na wydawnictwo, pet. ruskiego Tow. pedagogicznego . . 150 
— załatwienie — budżet poz. 119.  . . . 888 
Dżułyński Lew, proboszcz, pet. о subwencyę na wydawnictwo „Posłannyka* i „ksią- 
żeczek misyjnych* — załatwienie, budżet poz. 110 28, 832 
Dżurów gm. — Szkółka drzewek owocowych — subwencja kraju — budżet wydatków 
Rubr. XV, poz. 286 c о ; . 875 
Echo Tow. spiewackie we Lwowie, pet. o zasiłek załatw. "риф. poz. 89 : . 841 
Eggenburg, zakład poprawczo-wychowawczy (ob. Hebsda). 
Egzekucye sądowe na nieruchomościach. — Wniosek p. Kramarczyka w sprawie 
zmiany przepisów co do egzekucyi na nieruchomościach . 2678, 294--6 
Ekonomek Panien Tow. w Tarnopolu, pet. о subwencyę na ochronkę  . 4 . 476 
— załatw. odmownie przy Rubr. VI. budż. wydatków . Ą - . 829 
Bwejjęmo, KE klęski. Sprawozd. Wydz. kaj o UNE element. w r. 1899. — 
о - 16 
— RZ kom. budź. (ustne) й . 61--4 


—  Фобасуа na opłatę odsetek od pożyczek zaciągniętych przez powiaty, tu- 
dzież gminy lub jednostki za poręką powiatów dla ZPA skutków 
klęski. Budż. Rubr. ХУП. poz. 429 с 916 
—  Ребусуе dotyczące z. Bernardówka, Bedkckosdce Branice, 
Brzezie, Chełm, Czernichów, Czyżyny, Dąbie, Dą- 
browa, Grzegórzki, Jaremówka, Jeziorzany, Jor- 
danów, Kalinicz X., Kaczorowa, Kłokoczyn, Koby- 
lany, Kowalowa, Kryspinów, Laskowa, Łęg, Mako- 
wica, Mogiła, Mydlniki, Niegułowice, Olszanica, 
Piekary, Pleszów, Przylasek Rusiecki, Rączna, 
Rząska, Sciejowice, Sołtykiewicz, Ujazd, Wie- 
liczka, Więckowice, Wola Justowska, Wolica, Wo- 
łowice, Wyciąże, Zabierzów, Zaolszzynie ad Osiek). 
Elżbiety św. imienia zakład Фа umysłowo-chorych (ob. Iwonicz). 
Emerytalny fundusz dla urzędników kraj. zarządu soli. 
—  prawozd. Wydz. kraj. o sprzedaży soli. — Al. 8. 3 5 з . 15 
Emigracya (ob. Wychodźctwo). 
Eminowicz Wanda, pet. o subw. па dałsze kształcenie się w śpiewie |.  . . 27 


-- Załatw. przy poz. 95 budż. wydatków й 2 З 842—3 
Eos, Tow. filologiczne, pet. o subwen. na wydawnictwo, załatwienie odmowne poz. 
Rubr. УП. budż. . . 235, 838 


Etat kraj. Biura sprzedaży soli. — Wniosek ustanowienia Ftatu tego Biura w spra- 
wozd. Wydz. kr. o kraj. sprzedaży soli. — Al. 8. . - і 2 (ЗВ 
Etat Wydziału krajowego: 
— 1. Biura melioracyjnego (ob. Melioracye: Al. 149 i uchwały) | . . . 128 
— (ob. Sadowniczy Zakład), 
— (ob. Szpital powsz. we Lwowie), 
Etnograficzna komisya (ob. Szewczenki). 
Ewangielicka gmina w Krakowie (ob. Kraków). 
Ewangielicka Superintendantura we Lwowie — pet. o subwencyę dla 96 4 aa 
liekich szkół prywatnych w Galicyi З Б : . 49 
— załatwienie. — Al. 176. 2 A . з з 3 з . 983 
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Felicyanki Siostry w Sokału, pet. o subwen. dla internatu załatw. poz. 113 budż.  146,832 

— (ob. Bełz, Besko, Heleny, Internat, Iwonicz, Uhnów). 

Festenburg Górard Marya, wd. po urzędn. kraj, Zarządu soli, pet. o pensyę wdowią 

i zapomogę na koszta pogrzebu |. : з 3 Р . й . 120 

— Załatwienie  . з . s > 7 > 5 З : > . 916 
Filologiczne Towarz. (ob. Eo 8). 


Flasińska Felicya, wd. po etat. pisarzu szpitala Św. Łazarza w Krakowie —- pet. 


o zapomogę . и : a 5 5 я 4 : 5 а 
= Załatw. — Al. 152 (Budźet) .  - 4 . . : ; + BBR 
Folwarki małe gm. — Pet. w sprawie nadużyć b. naczelnika gm. . ; : . 188 


Foiwarki nowosielskie (ob. Wola Nowosielska). 

Forgert Marya (ob. Arłamowska). 

Formalne postępowanie uchwały: і 

— мубог piętnastu komisyi, a to: 1) budżetowej z 23 — 2) administra- 

cyjnej z 20 — 8) gospodarstwa kraj. z 18 — 4) gminnej z 15 — 5) 
petycyjnej z 23 -- 6) prawniczej z 15 — 7) przemysłowej z 11 — 
8) bankowej z 15 — 9) solnej z 9 — 10) górniczej z 9 — 11) po- 
datkowej z 13 — 12) sanitarnej z 10 — 13) szkolnej z 18 — 14) 


drogowej z 19 -- 15) kołejowej z 15 członków na wniosek We- 
reszczyńskiego MPV _.. e... O MW. = PAW 2 до 

— względem skróconego załatwiania pomniejszych spraw administracyjnych 
na wniosek Wereszczyńskiego Ś 4 ć ; 5 5 . . 13 

— skrócenie postępowania dla przedłożenia Wydz. kraj. Al. 8 w przed- 

* miocie zaliczenia gminy Zakopane do kategoryi gmin objętych ustawą 
kraj. z 3. lipca 1896 r. na wniosek Vayhingera .  . . .  - 14 

— skrócenie w załatwieniu przedłożenia Wydz. kraj. o prowizoryum budże- 
towem na rok 1900. — Al. 10 na wniosek Wereszczyńskiego . | - 16 

— skrócenie postępowania dla przedłożenia Wydz. kraj. o pomocy dla lu- 

dności okolie dotkniętych klęskami elementarnemi w r. 1899. — Al. 15 
na wniosek Onyszkiewicza | .  .  . . .  .  .  .  . 16 

--  nagłość dla wniosków: Jordana о pensyę dożywotnią dla wdowy po 

8. p. Hoszardzie, i dwóch Lubomirskiego w sprawie połączenia 

kolei zakopańskiej z Węgrami, — tudzież w sprawie budowy kolei 
Przeworsk- Dynów > b с 8 3 5 . 30, 31, 82 

—  komisya szkolna powiększona o jednego członka na wniosek Sta- 
dnickiego і : с Р a a 3 Ą з - 35 
— wybór członka Wydziału kraj. z całego Sejmu 5 З 5 . . 64 

— skrócenie postępowania dla przedłożenia о dalszem prowizoryum bu- 
dżetowem : 5 : о Е A : : Й 5 З + ІБ 
-- wybór komisyi dla reformy agrarnej z 9 członków па wniosek Hupki 80--81 
= „ jednego członka kom. przemysłowej na miejsce Dąmbskiego . . 109 

= „  deputacyi z czterech członków na pogrzeb 8. p. Кіогуапа Zie- 
miałkowskiego і . з о о : Й > ; а «7 M 

— skrócone postępowanie w załatwianiu pet. о zapom. dła pogorzelców 
w Kolbuszowej na wniosek Stan. Jędrzejowicza  . . . : - 118 

—  pomnożenie członków kom. діа reformy agrarnej z 9 па ll-tu na wniosek 
Stadnickiego 8 о . о A - . о з а . 182 

— uzupełniający wybór jednego członka do trzech kom.: gospodarstwa 
"* kraj. administracyjnej i kolejowej na wniosek Stadnickiego |. і > ЛЯ 


—- wybór komisyi dyscyplinarnej 3 członków kuryami, а 3 z całego Sejmu 133 
'—  petycya l. 371 z kom. administr. odseła się do kom. prawniczej . . 167 
—  nagłość dla wniosku Jaworskiego o wyrażenie imieniem kraju życzeń 
Ojcu św. z okazyi 90 rocznicy urodzin, i jednomyślne przyjęcie wniosku 185 
— Wybór komisyi dla reformy wyborczej z 18 członków na wniosek Roma- 


nowicza 200 
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Formalne postępowanie : 


pierwsze czytanie wniosku Skałkowskiego о uznanie sprzedaży słodzo- 
nych napojów spirytusowych w zamkniętych naczyniach — odroczone do 
następnego posiedzenia . З 

pet. L. 711 z kom. agrarnej odseła. się do kom. administr. 

pięć petycyi z kom. gospod. kraj. odseła się do komisyi budżetowej 
skrócone postępowanie dla przedłożenia Wydz. kraj. w przedm. zezwo- 
lenia Reprezentacyi powiatowej w Wieliczce na zaciągnięcie pożyczki 
60.000 koron . : 

wybór uzupełniający członków i zastępców członków do komisyi apela- 
cyjnej podatku osobisto- dochodowego i powszech. podatku zarobkowego 
odracza się do następnego posiedzenia a 
pięć petycyi z kom. gospod. kraj. odseła się do Mio am S 

petycye należące do kom. budżet. odseła się do Wydz. kraj. na wniosek 
Kaz. Badeniego 5 

pet. Tow. „Jedność* І 1636 z kom. gospod. odseła się do kom. 
administr. з 
pet. gm. m. Jezierzany z * kom. administr. odseła się do kom. gminnej - 
wniosek Stojałowskiego o zwinięcie wydawnietwa  „Niedzieli* AE 
z porządku dziennego *(od pierwszego czytania) 

wniosek Potoczka o połączenie obszarów dworskich z но z ko 
gminnej na wniosek Jaworskiego odseła się do Wydziału kraj. wraz 


208 
286 
319 


334 


364 


376 


430 


543 
572 


572 


z wnioskiem Dunajwskiego i Sanguszki o reformę ustawy gminnej . 578—579 


wniosek Skałkowskiego о uznanie sprzedaży spirytuozów w naczyniach 
zamkniętych za przemysł koncesyonowany — z kom. prawniczej odseła 


się do Wydziału kraj. na wniosek Zolla 637 
— wezwanie do kom. gm., by z wniosku Okuniewskiego względem. spo- 
rządzenia spisu obecnej ludności wsi Skole — kaj sprawę w ciągu 
tej sesyi . 120 
— _ wszystkie petycye mogące być skierowane do kom. gospod. kraj. i ośm 
już tam o ней odseła ze do W” і na wniosek San- 
guszki : o TA 
м ко dla ки Lin w apa Morskiego Oka . 803 
— p »  Gołuchowskiego o zaopiekowanie ad losem grani- 
cznej gminy Zielona w pow. husiatyńskim 804 
—  nagłość w traktowaniu sprawozdania Wydziału kraj. W przedmiocie 
układu o opróżnienie Wawelu (Al. 155) na wniosek Abrahamowicza 923 
— wszystkie petycye odczytane na ostatniem posiedzeniu z dnia 5. maja 
1900 r. odseła się wprost do Wydziału kraj. : : : . 1005 
— (ob. Porządki, Protokoły). 
Forteczne rejony (ob. Podgórze). 
Froeblowskie ogródki (ob. Rydlińska). 
Fryszłak (ob. Nauczyciele). 
Fundacye (ob. Cesarz, Skarbka). 
Fundusz podrzutków w Krakowie i we Lwowie — budżety z Al. 152 
lit. G. iD. о 855 1 854 
-- pożyczkowy dla Kółek rolniczych: — dotacya poz. budź, очі 
datków 258 d. 873 
— pożyczkowy drocony — dotacya Rubr. X. po 175 Meta zr 
datków |. 847 
— pożyczkowy kolejowy "об. Koleje) dotacya — * Rubr. З 
poz. 190 . 849—50 


pożyczkowy. dla Spółek oszczędności i pożyczek (ob. 
Patronat). 
dotacya funduszu Rubr. XV. poz. 282 budź. wydatków . 


emerytalny szkolny krajowy — budżet z Al. 152 і 843-4 


874 
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— krajowy szkolny — budżet z Al. 105 . | . .  . « | 356—9 
(ob. Indemnizacyjnych, Koszary, Kultury, Policyi, Po- 
życzki z r. 1873, Propinacyjny, Stadnickiego, Stanowy). 
| Fundusze samoistne — Al. 152, lit. Н. I. K. І. M. а 3 : E .  919--20 
Furmani w Stanisławowie. pet. о uwolnienie od opłaty myta kopytkowego | . | - 149 
Gaik Bonawentura, naucz., pet o policzenie lat służby .  .  « 4 » (8 
Załatwienie  . Е з s E s 5 5 A : 4 . 588 
Gajerów rodzina (ob. Szczawnica Wyżna). 
Garbarnia akcyjna w Rzeszowie, pet. o uwolnienie od płacenia dodatków autono- || 
micznych | a Ę з : : Ś я Ą . 279 


Gawłówek gm. (ob. Melioracye). 


Gaudiak Michał, naucz., pet. o podwyższenie płacy lub zapomogę .  . .  . 284 
Gąsiecki Bazyli, instruktor kraj. warstatu tkackiego — pet. o stabilizacyę | , . 182 
Gąsiorowski Władysław (ob. Med yka). й Й 

Gąsówka gm. —Pet. w sprawie emigracyi ludności włościańskiej za zarobkiem . 285 


Geołogiczny atlas, wydawany przez Akademię Umiej. w Krakowie — subwencya — 


poz. 67 lit. c. wydatków budż. о : - |. . . 829 
Gergel Augusta, wdowa ро woźnym Wydz. Кг. pet. о pensyę wdowią, kwartał 

pośmiertny i dodatek na wychowanie syna i załatw. odmownie przy poz. 

30 budż. ROWNO NE а ЧНО 21, 824 
Gering Julia, sierota po konduktorze dróg kr., pet. o zaopatrzenie тони 

Załatwienie SAM 7: mie: 849 


Gimnastyczne Towarzystwa (ob. Sokó р. | 
Gimnazya (ob. Szkoły średnie). 


żeńskie (ob. Biliński Klemens; Nowak, Strzałkowska, Szkoły 
średnie). 


Gliniany-Krasne, droga (ob. My ta). 
Glińska Łucya, em. naucz. (ob. Nauczyciele). 


Gliny wielkie gm. — Pet. w sprawie niszczenia lasów w pow. Mieleckim | | .  . 288 
Głogoczowska droga (ob. Myta). 


Głowacka Adolfa, sierota ро naucz., pet. о zaopatrzenie. — Załatw. z Al. 176 120, 984 


łowacka Marya, wd. po dyetar. Szpit. św. Łazarza w Krakowie, pet. o za- 


pomogę . c з з з . 234 

--о Шаїабу. z Al. 152 (Budżet) + w + о 

Głowacka Olga, pet. o subw. na rozszerzenie fabryki kartonów - . : . 561 
Głowacki Bolesław dr., b. dyrektor szpitala powsz. we Lwowie, pet. o podwyższenie 

emerytury : : > о о : 5 : о 2 6 . 180 

— Załatwienie  . з о o о Пк: : 2 В ś . 852 
Głuchoniemych Zakład we Lwowie, stypendya dla wychowanków i subwencya dla 

zakładu — budżet rubr. УП. poz. 71 a) b) с) + «рої - 1529 


Gmach s 


szkoła Bardacha Izaaka — budżet poz. 74 . c 5 о Е . 829 
(ob. Bardach, Nadzieja). 


ejmowy: Kredyt na utrzymanie: Rubr. IL poz. 34 wydatk. bud. | .  . 825 


Gminna reforma: 


— 


Wniosek p. Potoczka w sprawie wcielenia obszarów dworsk. do gmin 
i łączenia się gmin dla wspólnego zawiadywania sprawami własnego 


i poruczonego zakresu działania — Al. 81 . 3 . 221--2, 238--9 
Przekazanie Kom. gminnej |. | M: з - . 2 . 239 
Przekazanie Wydziałowi kraj. (na wniosek p. Jaworskiego jako przewo- 5 

dniczącego Komisyi gminnej) о 5 578 і 579 


Wniosek pp.: Dunajewskiego i Sanguszki w sprawie reformy ustawy gm. 
i ustroju władz administr. — AL 133 — (ob. Reforma władz ad- 
ministr.). 

Petycya w tej sprawie przeciw gminom zbiorowym: (ob.: Brzyszczki, 
Dembowa, Jaremówka, Jodłowa, Kłysz, Mokre). 
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Nadto ob. petycye: LL. s. s.: 724—856 . 5 c + 168 Grni 
L. s.: 1036, 1087 i 1088 . | . a m - ; . 931, 233 
L. 8.: 1451--1453, 1456—1460 : * 
L. s. 1461—1479 5 о E . > e б его 
L. в. 1731--1734, 2748, 2865 i 2866 |. Ло . 382, 428, я і 
І, в. 3014, 3143-8146 || . . 006 +  «. 660, БОЗАНЖНИ 
L. s. 3761-—3766, 3921--3933 - й о 4 3 . 680, 1 3 „rze 
І. s. 4011, 4023 i 4024, 4035, 4194 | . | .  .  . 801, 802, ав = 
* L. s. 4151, 4163, 4174—4195, 4903 i 4205 |. - 5 . 887, 1005 90rze 
Gminne dodatki do podatków (ob. Bór, Debolówka, Lecówka, Liszna, dorze 
Ludwikówka, Łuchy, Mizin Nowy, Poehersdorf, Tere- 
sówka, Zakopane). 
Gminne sprawy. — moza Few kraj. o dni kursów dla Disńpey, gmin= p= 
nych — AL 7  . ż : 
— _ Sprawozd. Kom. gminnej — A 92 e ; 266— <orzy 
— Kredyt na utrzymanie kursu — Rubr. ХУП. 2 432. Zig budź. Ж 
-- Wniosek p. Okuniewskiego o przyznanie Radom gminnym prawa ogra- Gospo 
niczania czasu trwania zabaw wiejskich i prawa oznaczania godzin za- - 
mykania szynków — AL 88 . || . 4 228, 240-1 
— (Ob. Ordynacya, Reprezentacye, Urzędni ków miejsk, 
Wyznaniowe). Bospo 
— (Ob. Brzozdowce, Chyrów, Folwarki małe, Jezierzany, іозро 
Korczyna, Krasna, Liszna, Lubaczów, Niebyłów, Podgó- rado 
rze, Rożniatów, Siekieńczyce, Skole, Strutyn, Stryj, raje 
Świniarów, Szczucin, Tłuste, Zakopane, Załęże, Zielo- p 
na, Żabno). rana 
Gniewczyn, gm. — przewóz (ob. My ta). Grani: 
Gniewczyzna Łańcucka, gm. (ob. My ta). Brania 
Gniewosz Nowosielce (ob. Nowosielce). 
Gocko (vel Gocho) Marcin, naucz, pet. о Da lat służby 14 
— Załatw. Spraw. "kom. szkoln. 530 
Gody gm. — Pet gm. Gody o wyłączenie jej. z em. Kamionki małe i utworzenia 
samoistnej gminy 561 
Gójska Marya Alina, uczennica gimnaz. żeńsk. pet. о zasiłek na. dalsze kształcenie „jŚroch 
вів . . . . а а з 5 5 Al 
— Załatw. odmowne a A 83 ód 
Golanka-Biecz, droga (ob. M yta). p 
Gołogóry-Krasne, droga (ob. My ta). 
Gorczyca Julia, wdowa po nauczycielu, pet. o podwyższenie pensyi wdowiej . 146 
Górka gm. (ob. Nauczyciele). 
Gorlice — Pet. Wydz. pow. w Gorlicach o uznanie tamtejszego szpitala za publi, 
czny i powszechny 91 
—  Sprawozd. Wydz. kr. z wnioskiem uznania szpitala w Gorlicach za pu- 
bliczny i powszechny — Al. 60 | . - : . 198 
— Załatw. obu powyższych sprawozd. — Al. ПО о 403—4 
—  Petycya gminy m. Gorlice o utworzenie szkoły realnej lub gimnazyum Bróde 
w Gorlicach A . а 6 а 4 : : ć p rodz 
— Załatw. — AL 140. . 
— Pet. Wydz. pow. w Gorlicach о reformę władz administr. 1.  instancyi р ЧЛ 
— Pet. Stow. szewców w Gorlicach w sprawie nieuczciwej konkurencyi za- гово 
granicznych fabrykantów obuwia | . 684 
— Pet. tegoż Stow. 0 wpronza gie wyższych studyów w kraj. szkołach Grusz 
szewskich . 68*Brybó 
— Pet. tegoż Stow. w sprawie oddania drobnym rękodzielnikom dostaw dla 
załogującego w Galicyi wojska о 5 ź 8 . 68 


(ob. Myta). 


о 
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183 Górnictwo. Sprawozd. Wydz. kraj. w przedm. spraw. górniczych — Al. 48 . жор 
і 283 — Spraw. kom. — Al. 203 — uchwalenie wniosków  . : : . 1060 
" 285 —  Petycye w związku (ob. Schwarz). 5 

286. ,— Kredyty na cele górnicze: Rubr. XV. poz. 287—294 : 5 877-—8 
ąqibórnicza Szkoła w Borysławiu. — Poz. 240 budż. wydatków | . і . . 877 

2 увеРбгпіста Szkoła wyższa. Wniosek p. Potoczka o założenie wyższej szkoły górniczej 
w Wieliczce — Al. 97 ę : . : 1 . 267, 294 


0, gó; >rzelnie rolnicze (ob. Podatki). 
"1005 Borzelnik — o subwencyę na wydawn. pet. Tow. gorzelników polskich — załatwiono 149 

„„_ budżet. pozycya 964с. і . : ; - > . ; . 7878 
aorzeiników polskich Tow. w Bołszowcach, pet. o subwencyę na wysłanie 3 gorzel- 


ników na wystawę w Paryżu : . 147 
sa Załatw. poz. Rubr. XV. budż. wydatków . . о j з . 878 
- Gorzków gm. — Pet. mieszkańców gm. Gorzków o bezpłatny pobór drzewa opało- 
6 * wego i budowlanego z lasów Niepołomickich | . . , . . 564 
gii "zyc m. — Pet. w sprawie emigr. włośc. za zarobkiem  . -. > . 282 
Ę — Załatw. — Al. 199 . й ; > 4 z > .  487--60 
Gospodarskie Towarzystwo we Lwowie, subw. poz. budżet. 251 . - ; . 872 
40-41 — Toż Tow. pet. о subwencyę na wydawnictwo „Rołnika* — załatw. 121, 879 
— Toż. pet. o podwyższenie subw, na cełe Tow. — załatw. . . 121, 872 
».. — (Ob. Pośrednictwo w pracy). 
sospodarstwa włościańskie wzorowe — (ob. Kółek). 
aospodyń wiejskich szkoła — (ob. Łańcut), 
ігайома klęska — (ob. Elementarne klęski). 
'rajewska Zofia, wdowa po kasyerze szpitala powsz., petycya o stypendyum na 
| kształcenie córki — załatwienie przez poz. 95 budż. wyd. . 285, 842—3 
pratatowskiego sieroty — Datek na wychowanie — poz. 425 budżetu : . 918 
ranie strzeżenie podczas zarazy — budżet poz. 259 : i - . . 878 
Згапісе kraju — Wniosek pp.: Ks. Lubomirskiego i Filipa Zaleskiego w sprawie 
74 przyspieszenia załatwienia sporu o granice kraju między Królestwem 
530 Węgier a Galityą nad Morskiem Okiem. — Wniosek nagły Е . 802 
Głos. p. ks. Lubomirskiego dla umotywowania nagłości — uchwalenie 
561 nagłości |. : й . - : a а З : 802—3 
Uchwalenie wniosku |. . 803 


райвгосіомока Rozalia, wd. ро portyerze szpit. powsz. we Lwowie, pet. o zaopatrzenie 74 
838p Załatw. — Al. 152 (Budżet) : - : - ; : 450—2 
ródek gm. — Pet. Wydz. pow. w Gródku o zarządzenie wypłacania kwot wpły- 

wających do fund. szkoln. miejscowego do rąk przewodniczących Rad 


146 szk. miejsc. ь ; : : : 7 ; - : чо Ball 
— Załatw. — AL 190 | . 4 o A 5 s - . 1014—15 
— Pet. Cechu szewskiego w Gródku w sprawie nieuczciwej konkurencyi 
al zagranicznych fabrykantów obuwia . 3 a и 5 - - Ari 
— Pet. cechu szewskiego w Gródku w sprawie wprowadzenia wyższych stu- 
198 dyów w kraj. Szk. przemysł. . б - 5 : ке з e В 
)3—4 — Pet. cechu szewskiego w Gródku w sprawie dostawy obuwia dla załogu- 
jącego w Galicyi wojska ś о o - ; - з . БТІ 


„ag бдвї-Котато, droga (ob. Myta). 
ці irodzisko gm. — Pet. w sprawie wydzierżawiania gruntów po zmarłych przez Sąd 


Ов ром. w Leżajsku A 4 - 205 
57 Rae konserwatorów (ob. Konserwatorów). 
84 oowska Salomea, naucz., pet. o policzenie lat służby . 5 ? й | 27 
о Załatw. spraw. Kom. szk.  . : A і й 581-—2 
вві ruszka Michał, em. naucz., pet. o podwyższenie emerytury з ; й | 190 
Grybów P г f 
p. еВ Wydz. ром. о darowanie reszty pożyczki głodowej z r. 1873 . . 178 
68 — Załatwienie sprawozd. kom. budż. . - 5 j і 7 920 


(Ob. Myta, Nauczyciele). 
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Grzegórzki gm. — Pet. o zasiłek z powodu pko : 5 > и ат 2 
— _ Załatwienie ; 5 6 : : : ś - . 916 
Grzymałów gm. (ob ,Рошос"). 
Grzywny za przekroczenie ustawy wodnej (ob. Melioracye). 
Guden Seweryn (ob. С адгіс). 
Gudric Seweryn, em. nauczyciel, pet. o zapomogę . З о З > . 288 
Załatw. Al. 176 . . 98a 
Gumowski Józef, asyst. komasacyjny Wydz. kr, pet. 0 nadanie X. rangi służbowej 
— Załatw. 5 з . 118, 530 
Guszalewicz Aleksander, ucz. kófsśtwać М Wiedniu poł. o zadek na kształcenie 
się w Wiedniu : : : ; : ; . 849--8 
Załatw. przez poz. budż. 95 . 8 5 : . 848 
Gusztyn gm. — Pet. o uwolnienie od m prestacyj szkoln. є : . 279 
— Załatw. — Al. 176 . 5 Ą ę . 288 
Gwarancya kraju — (ob. Kraków, Lwów). 
Gwiazda Stowarzyszenie rękodzielników — petycye « o zasiłki: 
-- w Brodach, Drohobyczu, Gródku |. з . * . 626, 120 
— w Jarosławiu : h 3 ; A - - . 145 
-- w Kołomyi, Krakowie . - - й у - - - . 149 
— we Lwowie ; : 3 й : й - . - . 298 
w Rzeszowie ; 3 - Й 5 . - . 149 
-- | Stanisławowie (dwie petycye) . - ś z A - . 984 
-- w Tarnopolu, Tarnowie A : и : . 429 
— ом Przemyślu, Samborze, Zaleszczykach z . 470 
— Załatwienie tych petycyj uchwaleniem ryczałtu w poz. 100 budżetu . 888 
Haczów gm. — Pet. w sprawie emigracyi ludności za zarobkiem и ; . 285 
Hajduczek Jan, emer. naucz., pet. o policzenie lat służby . - - - . 561 
Hajczuk Paulina (ob. Peczeniżyn). 
Hajek Andrzej, pet. o zasiłek na kształcenie się w spiewie я > > 144 
— Załatw. przez poz. 95 budż. wydatków |. з й - . 8424] 


Hakl Natan (ob. Janów). 
Halicz gmina — Pet. gm. 0 zniesienie myta drogowego i mostowego na drodze 
krajowej w Haliczu |. . 148 
— Pet. Komitetu cerkiewnego w Haliczu б во па restaurację staroży- 
tnej cerkwi З : Ę 
(ob. Melioracye). 
Handel — (ob. Kółka, Targowica). 


Handlowa szkoła w Krakowie — subwencya — poz. budżetu 406 и . 918 
—  реїусуа Zarządu 0 оком subwencyi na ska szkoły = 
Załatwiona й 3 » . 29, 914 


-- pet. gminy w tejże sprawie (ob. Kraków). 
Handlowa akademia we Lwowie — subwencya — Rubr. XVI. poz. 407 Боді. wydat. 913 


Handlowe kursa (ob. Kółka). 


Handlowo-geograficzna gazeta. — Pet. wydawnictwa o subwencyą : > з 234 
— Załatw. przez poz. 134c budż. wydatków : . . 881 
Handlowo-politycznych stosunków ukształtowanie (ob. Rolnicze Тож). 


Hańkówka gm. (ob. Melioracye). 
Harmonia Tow. przyjaciół muzyki we Lwowie, pet. o subw. — załatw. budżetu 


poz. 86  . - «9898 8 
— Tow. przyjaciół muzyki „Harmonia* W Krakowie, pet. o subw. ś 
Załatwienie poz. 86a) budż. . 4 ; 4 : ; i , M 


Hartfeld Breindla (ob. Chiszczewice). 


Hebsda Zofia, wd. po konduktorze kolei państw., pet. o przyjęcie na kraj kosztów й 
utrzymania syna w Zakładzie POPRAWCZY w ши б 
— _ Załatwienie , : : й 5 gl 


Hr 
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Heleny św. zakład wychowawczy sierót, pet. o subwencyę — i załatwienie . - 0152 

poz. 134a) budż. и . . 836 

Herbaciarnia centowa dła ubogich we RSE, pet. niem о subwencyę - 152 

— Załatw. poz. 64b) budż. wydatków . i . 826 i 828 

, Hilcze gm. — Pet. o przyjęcie na fundusz krajowy Kosztów mai i leczenia 

Berty Łapajowker w zakładzie kulparkowskim . - 5 ; . 880 
„Historyczna Biblioteka ruska* wydawnictwo (ob. Szewczenki). 

Historyczne Towarzystwo we Lwowie, o subw. na Sepięm — załatw. . . 185 

budź. poz. 112 . > о . 8382 


Hodowców i handlarzy bydła ośóluy ної (Gb. т: argowie a) 

(Ob. Bydła czerwonego). 
Hodowla (ob. Bydła, Instruktor, Koni, Rolnicze, Sandoz, Świń). 
Holzmiller Juliusz, ucz. Akad. szt. pięknych w Krakowie, pet. o zasiłek na dokoń- 


czenie nauk — przekaz. Wydz. kr. : 470 
Hołubowicz Julia, wd. po naucz., pet. o przyznanie zara НОВІ w mole ła 27 
Horakowska Marya, wd. po naucz., pet. o zapomogę A ; z ; . 29 

(ob. Chorakowska). 

Horodenka gm. — Pet. gminy w sprawie budynków RE ARIE na stacyi Ho- 

rodenka miasto . R . . 887 


— (ob. Drożnicy, Myta, Rolnicze). 
Horodnica, obsz. dw., przewóz (ob. My ta). 
(ob. Bazylianów). 
Horodyńska Antonina, Subwencya na produkcyę nasion traw do маркам па ЕІ 


tach torfowych -- Rubr. XV. poz, 281 . - . 814 
Horodyszcze Bazyliańskie gm. (ob. Мука). 
Horoszko Mikołaj, naucz., pet. o wypłacenie dodatku aktyw. za lat pięć 5 . 146 
Horucko gm. (ob. Poczajowice). 
„Hospodar selski'* — Towarzystwo w Olesku, pet. o zapomogę . E Е . 285 
-- Załatw. przez poz. 286 (Rubr. XV.) wydatków budż. 5 ; . 875 
Hoszard Franciszek 6. p. — wspomnienie pośmiertne o przez Marszałka 
Jego pamięci  . 12 


— Wniosek p. Jordana o uchwalenie dożywotniej pensyi dla wdowy ро śp. 
Hoszardzie (wniosek nagły, uchwalenie nagłości i odesłanie go do kom.) 29—30 


— Załatw. sprawozd. Kom. budż. (Ustnie) . - . 5 . 64 

— Budżet — Rubr. XVII. poz. 412) . . з . 914 
Hrehorów gm. -- Pet. Wydz. ром. w Buczaczu o SG ні pogorzeleów gm. 

Hrehorów — przekaz. Wydz. kr. . 570 
— pet. gm. Hrehorów w tej "PETE — przekaz. Wydz. kr. (głos p. Cie- 

leckiego) . a 571—2 

Hromada akademiczna we IGR — a о subw. і zda poz. риф. 114 78, 836 
-- Zarząd funduszu Jom tegoż maj” pet. o subwencyę 

— załatw. з 5 з ; : 73, 832 


Hrudy gm. (ob. Poczajowice). 
Hubin obsz. dworsk. — przewóz (ob. Myta). 


Husiatyn — Pet. gm. m. Husiatyna o subwencyę na odrestaurowanie ratusza . 184 
— Załatw. przez Rubr. VIII. budż. wydatków 4 846 
— Pet. cechu szewskiego w Husiatynie w sprawie nieuczciwej konkurencji 
zagranicznych fabrykantów obuwia . 5 571 
— Pet. Stow. przemysłowego w Husiatynie 0 wprowadzenie wyższych stu- 
dyów w kraj. Szkołach szewskich |. ; 571 
— Pet. Stow. przem. szewców, rzeźników i masarzy w Husiatynie w spra- 
wie dostawy obuwia dla załogującego w Galicyi wojska ; . БТІ 
Hydrograficzne biuro galicyjskie państwowe, dotacya kraju, Rubr. XIII. poz. 206 . 856 
Indemnizacyjnych funduszów wydatki: Budż. Poz. 427 wydatków > . „91588 
Instruktor mleczarstwa (2. i pomocnik) kredyt (poz. budż. 271 a) b) i 9 a . 873 
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Instruktor hodowli bydła, poz. budż. 267 i 268 . 3 зай 5 > . 873 
— (ob. Sandez). 
Instytut ruski dla dziewcząt w  zenydly pk Wydz. Tow. o зрушово — i zała- 
twienie przy poz. 126 . о - ЛО Во 
Internat: Petycye о subw. na зання :. 
— Pet. X. W. Kozorowskiego, prokuratora Zakonu OO. Bazylianów w Ho- 
rodnicy o subwencyę na założenie internatu O a> а poz. 


113 budż. wydatk. й E . 184, 832 
-- Pet. Komitetu Internatu dla uczniów Sem. naucz. Tow. im. Wincentego 
a Paulo w Krakowie o subw. . 684 
— Pet. Dyrekcyi męsk. Seminar. naucz. w Krośnie о urządzenie inter- 
natu діа ubogich uczniów . 154 
— Pet. internatu pod wezwaniem św. Jozafata we Lwowie o subw. . 429 
— Pet. Wydziału Towarzystwa opieki obywat. nad internatem dla semina- 
rzystek we Lwowie o subw. Р 184 
-- Рей. Siostry Maryi Humilianny, Felicyanki, przełoż. Internatu kandydatek 
Seminar. naucz. w Przemyślu o subw. na budowę domu . 118 
— Pet. tejże o bezproc. pożyczkę 20.000 k. na rozszerzenie budynku za- 
kładowego - 144 
— Pet. Ireny Sikorskiej przeł. internatu dla kan 1ydatek na naucz. W Prz e- 
myślu o bezproc. pożyczkę na kupno realności . . . 934 


— Pet. X. Wawrzyńca Piłszaka o subw. dla internatu w Rz eszowi e . 28 
— _ Pet. Komitetu internatu Seminar naucz. w Samborze o zasiłek na 


budowę domu - : Е . 118 
— Pet. internatu dla uczn. -em. naucz. w Sokalu о subw. ż з . 146 
-- Pet. Komitetu tegoż internatu o subw. nu adaptacyę budynku 5 . 183 
— Pet tegoż о subw. na utrzymanie „tego internatu 238 
— Pet. Komitetu Intervatu dla uczniów Seminar. naucz. w Stanisławo- 

wie o subw. na urządzenie drugiego iuternatu | . ! - ; . 147 
— Pet. tegoż o subw. dla internatu już tamże istniejącego 5 2 . 147 
— Pet. Komitetu Том. Opieki nad internatem dła uczniów Seminar. naucz. 

w Tarnopolu o subw. na budowę domu . : 74 
— Pet. Kuratoryi Internatu dla uczniów Seminar. naucz. w r Tarnowie о 

subw. па budowę i rzecz zakładu . 5 118 
— Pet. Komitetu dla założenia Internatu dla uczniów Seminar. naucz. 

w Zaleszczykach o subw. 118 
— Wszystkie powyższe petycye załatwione ryczałtem uchw.. poz. 91 a) i b) 

budź. wydatków |. 829 


(ob.: Chłopców — dom, Felicyanki, Heleny, Nazaretan ek, 
Ruskie, Zm artwychws tańcy). 
internatów budowa kredyt 20.000 К. poz. 91 a) риф. . .  . у. - . | . 828 
Inter "PRAG 4) do c. k. komisarza rządowego : 
— 1. АРапсопгі'а w sprawie myt mostowych na rzece Stryju w powie- 
cie żydaczowskim . 5 23 
— 2.Abrahamowicza w sprawie przysporzenia funduszowi kraj. docho- 
dów z podatku konsumcyjnego od piwa i wódki — i odpowiedź . 138, 686 
3. tegoż w sprawie kradzieży dokonywanych we Lwowie — i odpowiedź 170, 685 
4 Barwińskiego w sprawie wyborów gminnych w powiecie kosowskim 550 
— 5. Bednarskiego w sprawie falszowania пайу |. . є з . 461 
6. tegoż o regulacyę Dunajca i Białki w powiecie Nowotarskim з . 728 
7. Bernadzikowskiego w sprawie torturowania  aresztantów 


w Samborze — i odpowiedź . > б й A Й . 891, 388 
— Bindera (ob. Rottera) 
— 8. Bojki w sprawie zezwoleń na zbieranie składek na kościoły | . . З 
— 9. tegoż w sprawie Wieliekiej kasy oszczędności . ; 676 
— 10. п Я W те założenia stacyi doświadczalnej dla bydła w Kra- 
owie . 5 й : з 5 : - A й . 61 


ea Interpelacye. 


373 
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11. Daty w sprawie zniesienia mundurków szkolnych i odpowiedź 71, 634 
12. tegoż w sprawie monopolu wódczanego о 374 
ПЗ, й sprzedaży drzewa w Niepołomicach. 375 
14. > regulacyi rzek w Jasielskiem . 461 
IB > A nadużyć wójta w Załężu 3 560 
16,4% а trudności przy sprzedaży bydła | na pograniczu 
z Węgrami  . У 617 
Ля. budowy kolei z Jasła do Dębicy 5 789 
18. Gołuchowskiego o usunięcie krzywd ludności a z gminy 
Zielona i odpowiedź  . - . 272, 687 
19. Hupki o fundacyę Stupnickich i Jankowskich 790 
20. Jabłońskiego w sprawie sankcyi dla ustawy o powiększenie liczby 
posłów z miast . 23 
21.tegoż o zaniedbaniu regulacyi Wisłoki pod Rzeszowem i odpowiedź 23, 288 
22. Jaklińskiego w sprawie o wyciągi metrykalne w języku niemieckim 616 
23. Karatnickiego o służbie wojskowej w czasie robót polnych 681 
24. Kramarczyka w sprawie zniesienia notaryatów 109 
25. tegoż 0 LE dodatku na budowę kościołów przez fundusz pro- 
pinacyjny 3 о з . 167 
26. tegoż w sprawie "wypłaty poborów proboszczom | 268 
23 obwałowania Wisły . 323 
28. Kremp у о „postępowi c. K Sk. Sa z informatorami Stapiń 
skiego . „ IN 
29. tegoż o powierzeniu kolektury w березу SiE karanemu 138 
380, w sprawie egzekucyi sądowych 3 - . 169 
Glo R 5 założenia gimnazyum w Mielcu i odpowiedź . 268, 634 
382. , й zakazu zgromadzenia wyborców w Starym Samborze 269 
33. , М uciążliwości administr. w starostwie Krośnieńskiem . 269 
34. » trudności, czynionych czytelniom wiejskim ze acz, 
zarządu propiaacyjnego ; . 320 
35. tegoż w sprawie zaprowadzenia monopolu wódczanego 322 
3€. з pokaleczenia p. Hillicha przez oficera w handlu 
Szkowrona 378 
37. tegoż w sprawie wyborów gminnych w gminie Brzeziny i odpowiedź 378, 634 
8 > o wydzierżawienie prawa polowania w powiecie Kolbuszowskim 554 
30,4 дич w sprawie wyrębu lasów w Baranowie З : з лето 
0.3 s nadużyć starosty w Kolbuszowej 677 
М, o przewłekłem traktowaniu rekursów od orzeczeń starostów 728 
42. , w sprawie konkurencyi kościelnej w Lubzinie . 788 
ED 5 o postępowanie starostwa w Mielcu 998 
ATN о jarmarki w Padwi powiatu Mieleckiego я . 1066 
45. o trudnościach SR" zarządowi powiatowej kasy chorych 
Ww Nowym Targu . 1067 
46. pa Pee" пою W sprawie dostawy mięsa dla załogi wojsk. we 
Lwowie . 228 
47. tegoż w sprawie nadużyć przy spławach drzewa na Ozeremoszu 372 
48. З zwłoki w «пуврнаму fundacyi Jabłonowskich dla 
Rohatyna 879 
49. Merunowicza © zbytniem omyceniu drogi z Sądowej- -Wiszni do 
Sambora - . 998 
50. Міїапа о рано urzędników A owyh х w Starej- -Soli 110 
51. tegoż o nadużyciach wójta Żywickiego w Nowem Mieście . . 169 
52. , o potrzebie ulg реплонуюен w Sanockiem z powodu klęsk ele- 
mentar. i odpowiedź . . 178, 632 
538.5 o przepełnianie wagonów i | braku poczekalni na kolejach 278 
54. , o wydzierżawienie prawa polowania w Sanockiem 454 
DAJA w sprawie niszczenia lasów w Gąsówce |. я й 616 
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Interpelacye. Stroniea Inter 
— 56. Milana w sprawie wymiaru i ściągania taks wojskowych . - . 780 
— 57. 5 konkurencyi kościelnej w Kostarowcach . - - 780 
— 58. Nie byłowca w sprawie konkurencyi kościelnej Strzeliskach  . 2 OBA 
— 59. tegoż w sprawie ćwiczeń wojskowych w dnie Świąteczne . 5 483179 
-- 60. Nowakowskiego w sprawie nadużyć wójta w Wyszatycach |. . 140 Inter 
— 61. tegoż w sprawie wyborów gminnych w Bolestraszycach | . A г» Db 
— 62. С postępowania starosty w Rohatynie - 794 
— 68. Okun iewskiego w sprawie przymuszania proboszczy ge kat. do 
wystawiania dokumentów w języku polskim ; 5 : . 274 
— 64. tegoż w sprawie nadużyć starostwa w Samborze й і - . 617 
— 65. , przy wyborach gminnnych A - . 619 
— 66. , o rozpisanie wyborów w powiecie Żydaczowskim  . - . 679 
— 67. , o wyborach gminnych w kilku miejscowościach - 3 . ТЗІ 
-- 68. Ostapczuka w sprawie zorganizowania szkoły w Now. Siole . . 189 
— 69. tegoż w sprawie wyborów gminnych w Dobromirce і odpowiedź 324, 635 
= 70. s o postępowanie urzędników starostwa w Zbarażu  . ; , 555 
— 71. 5 о weksacyę zarządu Proświty w Kołokolinie . - A . 679 
-- 72. s o Radę szkolną miejscową w Kołokolinie : . 5 . 679 
— 78 » o zakazy zgromadzeń w powiecie Tłumackim . 680 
— 74. p o postępowanie starosty z Kółkiem Proświty w Kołokolinie . 794 
= o postępowanie starosty w Zbarażu . : ; . 794 
— 76. Potoczka w sprawie parcelacyi obszaru dwor. w Popędzinie 4 66 
-- 77. tegoż о nadużycia przy parcelacyi dóbr Radłów i Wierzchosławice 136 
— 78. , w sprawie szkód zrządzanych przez dziki ; . 614 
-- 79. > A robotników górniczych w Bochni i w Wieliczce . 616 
— 80. , o potrzebie rewidowania fabryk wody sodowej . : ; 790 
-- 81. , о przykrościach młodzieży włościańskiej w gimnazyach - . 1065 
— 82. Rottera і Bindera o stącyach obserwacyi dla bydła w Białej i 
Krakowie  . . 678 
— 83. Sękowskiego w sprawie utworzenia sądu obwodowego w Mielcu . 320 
— 84. Średniawskiego w sprawie odwzajemnienia rządowi niemieckiemu 3 
i rosyjskiemu za rugowanie austryackich poddanych | . : . бій 
— 85. Stojałow skiego w sprawie utworzenia starostwa w Leżajsku. . 168 
-- 86. Styły w sprawie wynagrodzenia gmin za A Pozo za” 
kresu działania i odpowiedź . . . 66, 286 
— 87. tegoż w sprawie należytości za podwody ? 170 
— 88. , 5 asekuracyi na wypadek nieudolności. do pracy . . 278 Inte 
— 89.  , о Zniesienie loteryi liczbowej . „9,  wóGIĄ 
— 90. , o nieprawne postępowanie starosty w r Wadowicach : : . 328 
— 91 Szweda w sprawie zniżenia cen soli . - и . 66 Ци 
— 92. tegoż о puszczanie wojskowych na urlop bez odzieży i obuwia h . 186 w 
== 93. o wydzierzawianie propinacyi gminami i odpowiedź . . 271, 633 ПИ 
04 7 w sprawie zaprowadzenia dwuletniej służby чолка - . 8 
щоб, » pustoszenia lasów górskich о . 894 а 
= 96. „ o uznanie kilku dróg w powiecie żywieckim za państwowe . 893 М 
ОЇ. 5 w sprawie zaprowadzenia sądów rozjemczych ©. . . . 614 
-- 98. , о zwłoce w rozpoczęciu regulacyi Soły ; 998 
— 99. Torosiewicza oki a o brak wozów kolejowych do przewozu 
towarów , .6т4 lzr 
—100. Warzechy w sprawie przed dza 7 ków zie ih . 811 lal 
—101. tegoż w sprawie zmiany okresów dła ćwiczeń wojskowych . : . sią "В 
—102. , „ polepszenia losu organistów . 372 I 
—103. ,- о zamknięcie kilku gmin w powiecie pilzneńskim 7 powodu rze- "Кк 
komej zarazy pyskowej 5 : ; : p . 619 ia 
—104 , w sprawie handlu świń z Węgrami > ; 678 


--105, Winniczuka w sprawie odmawiania poboru surowicy solnej dla bydła 140 Js 
—106. tegoż o szkodach wyrządzonych przez wojsko w Uhornikach - . A 
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nica Interpelacye. Stronica 
730 —107. Witosławskiego o szczupłość dworca kolejowego w Kołomyi . 675 
730 --108. Wójcika w sprawie szkód zrządzonych przez manewra wojskowe | . 68 
617 —109. tegoż о nadużycia w powiecie Wielickim 5 . 612 
318 --110. Zolła o rewizye w klasztorze żeńskim w Kętach i odpowiedź . 135, 287 
140 pnelacye: B) do Wydziału krajowego : 
171 — 1. Bednarskiego w sprawie połączenia kolejowego między Now. Таг- 
794 giem a Węgrami, tudzież ze Szczawnicą i Krynicą i odpowiedź . 376, 887 
— 2. Bojki, w sprawie zawieszenia wykładów w lwowskiej szkole polite- 
274 chnicznej i odpowiedź |. .  . 187, 430 
617 — 38.tegoż o regulacyi Now. Brnia co do dokończenia wału w Radwanie 
619 i odpowiedź . Ą . з . 673, 888 
679 -- 4. Daty w sprawie dróg + W powiecie grybowskim : : 5 . 461 
731 — Б. tegoż > przewozu na rzece Wisłoce w gminie Przeczyca . 728 
139 — 6. Górki o "odeń, ana Bugu (Raty z Moszczanką, Moronką i 
635 Białą) . 792 
555 — 7.Ja błońskiego w sprawie fundecyi Towarnickiego w "Rzeszowie i od- 
679 powiedź 4 . 168, 431 
679 — 8. Krempy w sprawie spensyonowania Bastgena, dyrektora kraj. szkoły 
680 rolniczej w Czernichowie i odpowiedź . й б ДЕГО 
194 -- 9.tegoż w sprawie regulacyi Trześniówki o kanał w gm. Sobów i od- 
794 powiedź ś > R . 677, 888 
66 — 10. Merunowicza w sprawie regulacyi Pełtwi i odpowiedź : : 168, 431 
136 — 11. Milana о budowę drogi z Kątów do Desznicy pow. Jasielskiego UO 
514 — 12. Nowakowski iego o nadużycia wójta w Wyszatycach i odpowiedź 141, 688 
516 — 18. tegoż w sprawie melioracyi w Siedliskach . . 618 
790 — 14. Soleskiego w GRĘ ораорувинай projektów kolejowych i 'odpo- 
065 wiedź  . . 112, 430 
— 15. Średniaw skie go Ж sprawie zorganizowania pośrednictwa pracy  . 139 
672 — 16. tegoż o założenie szkoły kapeluszniczej w Myślenicach — . б . 789 
320 — 17. Warzechy w sprawie budowy kolei z Jasła do Pilzna |. , - Gog 
. 77 18. Winniczuka o sprostowanie pomyłek w ри Da co do 
67 parcel gruntowych 793 
168 — 19. Wójcika о bezowocności rekursów przeciw zarządzeniom Wydziału 
pow. w Wieliczce co do pisarzy gminnycch . : 137 
286 — 20. tegoż w sprawie usunięcia dra Pawłowskiego Z posady kierownika 
170 kraj. niższej szkoły rolniczej w Kobiernicach i odpowiedź . . 729, 1047 
279 Interpełacya do Marszałka krajowego 
320 == Okunie wskiego w przedmiocie niedopuszczania W do од- 
323 czytania — i odpowiedź - . є „AGB 


66 interpretacya 8. 79 regulaminu sejmowego (ob. Regulamin). 
136 ,wanków Julia, nauczycielka pet. o uregulowanie płac i stosunków służbowych naucz. 232 
533. Iwelska Kamila, wd. po rządey szpit. u w = Pt, о а у Poni 


320 1 wdowiej и . 181 
321 Iwiński Antoni, naucz.. pet. о zapomogę . . . 467 
23 Iwonicz. -- Pet. Sióstr Felicyanek о subwencyę dla Zakładu sierót і załatw. . 838 

14 — Pet. Komitetu budowy szpitala dla umysłowo chorych pod wezwaniem 
j98 św. Elżbiety w Iwoniczu o subw. na dokończenie БОРУ а б 322 
— Załatw. Rubr. VI wydatków . 5 з . 829 

j74 lzraelickich sierót Zakład wychowawczy зоні Jeromim" w Krakowie, pet. о 
11 subwencyę — Załatwienie || . - : . 287, 828 
72 Jabłonowski Jerzy, sekretarz Wydz. kr., pet. о zaliczkę І na płacę Ą 3 Е . 153 
372 ПЛОВ Załatw. t. poz. 35 budż. wydatków : : о : .  824—5 
, gachówka gm. — Pet. o zniżenie prestacyi szkolnych | . |.  .  .  .  . 118 
573 ia: — Załatw. z AL 176 . > A . 983 
78  1Стівг2 gm. i Posada Jaćmierska, pet. о subwencyę na budowę szkoły . ; . 983 
40 Jad-Charuzim stow. rękodzielników, pet. o subwencyę — з ж зл ЛЬ 


32 Jadwigi królowej Zakład naukowy żeński we Lwowie (ob. Lwów). 
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Bironica 


Jadwigi św. im. Towarzystwo (ob. Opieka). „Jedn 
-- Zakład w Krakowie, subwencya poz. budż. 64 : z ; . 826, 898 
Jagielnica — Ułaszkoce, droga. (ob. Му ta). 
(ob. Ochronki). 
Jagielnica (ob. Rolnicze szkoły). 'ezier 
Jagielloński uniwersytet (ob. Uniwersytet). 
Jakim Michał, gosp. z Woli Koblańskiej, з о Рчощо» w umorzeniu pretensyi Ban- lezier 
„ku włościańskiego - 4ć 


Jamnica gm. (ob. Melior acy e). lezior 
Janów gm. — Pet. o przyjęcie na fundusz kraj. kosztów utrzymania dzieci Natana 
НаКіа na Węgrzech . /. . ql$gleżow 
Janowska Bronisława, pet. o zasiłek na kształcenie się w malarstwie |. - „  Blędrzc 
— Załatw. przy poz. 95 budź. wydatk. . обо ДА зано | 
Januszewiczowa Marya, wd. ро naucz., pr о zapomogę З : з ć . 149іегук 
— Załatw. z Al. 176 . | . р» wz WAM. BĘ 
Jaremko Katarzyna, wd. po naucz., pet. о SiS аби з > - 5 . 15! 
Іагепібміка gm. — Pet. w sprawie reform agrarnych |. 0. 04008008. 151lodło 
— taż, w sprawie gmin zbiorowych |. о шт 5 "e. "AH 
» zapomogi z powodu klęski | a „ BĄ 
Jarocka Franciszka, wd. po naucz. pet. o A pea lub zapomogę і E . ЗВ 
-- Załatw. spraw. kom. szkoln. . Ś M ż . 481 
Jarosiewiczówna Joanna (ob. Lewicki M.) lodło! 
Jarosław gm. — Jarosławski Wydz. pow , pet. w sprawie reformy władz administracyj- lorda, 
nych pierwszej instancyi i druga pet. . . 561, 630 
— Pet. Cechu szewsk. w Jarosławiu w sprawie oddania drobnym rękodziel- Jordaj 
nikom dostaw Фа wojska > 88ilózef: 
— Pet. tegoż cechu w sprawie niesumiennej konkurencji zagranicznych fa- 
brykantów obuwia .  . s81lózefi 
— Pet. tegoż cechu 0 wprowadzenie wyższych 'studyów w kraj. szkołach й lózefć 
szewskich s 881lubile 
(ob. Bursa, Gwiazda, Myta, Nowak, Ochronki, Sokół, « ап 
Wierzbno) Kabal 
Jaroszyńska Eugenia, wd. po oficyale szpit. powsz. we Lwowie, ре o dar. z łaski 289 Каса; 
— załatw. przy poz. 425 d, budź. wydatków |. . «  . Зб 
Jaryczów nowy gm. — Pet. Rady gminnej © utworzenie sądu raf dmoz - . 56 Каса 
Jaryczów nowy — Podliski małe, droga (ob. Myta). Кафе! 
Jaseniuk Piotr, naucz., pet. о zapomogę — przekaz. Wydz. kraj. . » - „57 Kalin 
Jaskrzynia gm. — Pet. o zwolnienie od płacenia datków na płacę naucz.  . . 570 
lasiółka, rzeka (ob. Melioracye). Kałus 
Jasionka Steciowa gm. — Pet. o zapomogę na budowę cerkwi — . - „= © AJ Кай 
— Załatw. przy Rubr. VIII budż. wyd. . 846 Kałył 
Jasło — Pet. cechu szewskiego w Jaśle o oddanie drobnym rękodzielnikom dostaw Kami 
dla wojska załogującego w Galicyi . | 63! 
— Pet. tegoż cechu w sprawie rieuczciwej konkurencji * zagranicznych fa- 
brykantów obuwia .  . 631 
— _ Pet. tegoż cechu w sprawie wprowadzenia wyższych studyów w krajow. 
szkołach szewskich h й > ń : . 681 
Jasło - Dębica, kolej (ob. Koleje). з 
Jasło - Konieczna, kolej (ob. Koleje). Kami 
Jaworów gm. Kami 
(ob. Bazylianek, Drogi, Sokół). Kana 
Jaworska Marya, wd. po naucz. pet. o wsparcie — Załatw. z Al. 176 . . 120, 98% Kaną 
Jaworski Andrzej X. pet. o przyjęcie na kraj. za du Borusów kosztów leczenia 
Sadurskiego Michała | . . h 5 . 626 
Jaworski Jan, naucz. о policzenie 7 lat służby do = = 5 ; : . 8 


Kans 


W. 


Jaworzno- Piła, kolej, (ob. Koleje). 
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Btronice Stronica 
. Jedność*, Towarz. robotników katolickich we Lwowie, pet. o zaprowadzenie mono- 
:6, polu wódczanego 380, 543 
— toż przez przewodniczącego Bernarda Millera pet. o rozszerzenie pra- 
wa wyborczego do Sejmu А - р : и . 470 
ezierzanka gm. — Pet. о zniżenie prestacyi szkolnych . . > ; : . 183 
— Załatw. z Al. 176 3 983 
- lezierzany gm. -- Pet. o zaliczenie do rzędu miast objętych ustawą gminną z 6 
148 lipca 1896  . : - : . 182 i 572 
leziorzany gm. — pet. о zasiłek z powodu powodzi 5 U”. | ka) 
Załatwienie 916 
119 leżowska Marya. em. naucz. (ob. Nauczyciele). 
1 drzejowicz Edward, ś. p. — wspomnienie pośmiertne poświęcone Jego pamięci 
Р przez Marszałka - 12 
1e język polski -- Wniosek p. Jabłońskiego o wprowadzenie języka. polskiego jako 
988 urzędowego w Noa kołei Paste: poczty telegrafu i żandarmeryi 
15! a1-99 1 5 ao WEI 267, 296 
towa gm. -- Pet. w sprawie emigracyi za пагонів - . 146 
TU — Załatw. z Al. 192 . . - . . - . 437, 60 
5 > — taż, pet. w sprawie reform agrarnych о : , > 4 5 46 
E г a pet. przeciw tworzeniu gmin zbiorowych > - . 146 
48] — taż, pet. о ustanowienie lekarza okręgowego i urządzenie apteki : . 380 
lodłowa- "Ryglice — Jurków, droga, (об. My ta). 
ordanów gm., Pet. o zapomogę na zasiewy wiosenne i sól dla bydła  . з ; 5 


— taż gm. pet. o zmianę ustawy o podwodach . 
Jordanów — Pcim, droga (ob. Myta). 
88ilózefa św. zakład osieroconych chłopców Krakowie — subwencya budżet. poz. 45 . 826 
аб (ob. Nieuleczalnych, Przytulisko). 
88'a0zefitek Zgromadzenie (ob. Nieuleczalnych). 
lózefówka — Lubycza, droga (ob. My ta). 
88 lubileusz Uniwersytetu Jagiellońskiego (ob. Uniwersytet). 
lugan Jan (ob. Danilsza). 
293 Kabarowska Augustyna, nauczycielka, pet. o policzenie lat służby . 467 
2: Kaczanowski Henryk, właśc. dóbr, pet. w "> oddania starego łożyska. rzeki 
570 


зб Wisłoki pod Przerzycą |. 
56!Kaczorowa gm. — Pet. o zapomogę z powodu "klęski powodzi przekaz. Wydz. kraj. 570 


jka gotów szkoła, budż. poz. 428 |. 915—16 
A alinicz Maksym X., gr. kat. a w r Żakotynie, pet. о zapomogę e : . 147 
57 Кано Załatwienie |. ; - R . 916 

іі (ob. Drogi Myta). 

148 ałusz -- Kopanki, Niegowec, droga (ob. Drogi). 
561 


846 Kałytczuk Helena, wd. po naucz., pet. o zapomogę 
mionka Strumiłowa — Pet. Sb. przemysł. dla wyrobów tkackich w * miga 
w sprawie nieuczciwej konkurencyi zagranicznych fabrykantów obuwia . 571 
6, Pet. tegoż Stow. w sprawie zaprowadzenia wyższych studyów w kraj. 
63 szkołach szewskich . ; 
st — Pet. tegoż Stow. w sprawie dostawy obuwia dla wojska załogującego 
63 w Galicyi ; . . . . - DAL 
(ob. Drogi, Myta, Terytoryalny). 
Kamionki małe, gm. (ob. Gody). 
gmonki- Obertyn- Niezwiska, droga (ob. Drogi). 
halizacya miast: (ob. Biała, Podgórze). 
988 Kanały spławne: 
Wniosek p. Merunowicza w sprawie budowy sieci kanałów spławnych 


26 
A odpowiadających potrzebom kraju — Al. 61 . - 5 113, 122--4 
1 Kanrela Sprawozd. kom. gosp. AL 139 | . : 4 592--3 
'elaryjne potrzeby Wydz. kraj. — Rubr. II роз. 32 wydatk. budż . з .18825 
І 
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Stronu 
Kańczuga gm. — Pet. o odpisanie a 7 pret szkoln. i zniżenie ME Kłysz 
prestacyi na przyszłość .  . DE 17 С 
-— WWGEJMTI=" OE" 2. 3. OB 
Kańczuga gm. (ob. Myta). Kniazic 
Kańczuga — Łańcut, drega (ob. Myta). kę 
Kanear Antonina, wd. po naucz. — pet. o podwyższenie pensyi wdowiej ” 18Кпібіп 
Kanoniczek św. Ducha PP. Zgromadzenie w Krakowie -— реінеяа, 0 podwyższenie _ Knihin 
subwencyi : і s и 2 Kobiał 
-- Załatwienie z Al. 176 . |. «ДРОВ об WR MR Fee 
Kański Walentyn, naucz., pet. o polepszenie Ka - 88 Kobiet 
Karaczewski Izydor, kancelista Wydz. pow., pet. о zwolnienie od obowiązku zwrotu K het 
stypendyum pobranego w czasie studyów w seminar. naucz. . - 4 sy 
— Załatwienie odmowne z Al. 176 . | . зв Kobyl 
Karpińska Marya, b. uczennica Muzeum w Krakowie, pet. o zasiłek na kształcenie Kobi 
się w malarstwie > + WEI... a... JI Ko у" 
-- _ Załatwienie przy poz. 95 budż wydatków. Mać: 3 5 : . 88 Тосху 
Karpuszki Seweryna sieroty -- wydatków budż. poz. 2035) . |. 4 4  . 88 Kokuł 
Каза oszczędności galic. we Lwowie — Sprawozd. Wydz. kraj. w sprawie uzupeł- | 
niającego wyboru jednego członka Wydziału gal. Kasy oszczędności — Kolan 
Al. 89 — (wybrany: dr. Władysław Abraham) |. 262, 26 K 
—  prawozd. Wydz. kraj. o galic. Kasie oszcz. we Lwowie za r. 1899 — | оїби 
Al. 94 . 5 - - Р - - 288— 
— _ Sprawozd. Kom. bankowej sm] i ZW AWA Ir a. OBAJ 
(ob. Złożenie mandatu). 
Kasprzycka Julia, wdowa po ogrodniku w Dublanach, pet. o zasiłek  . . dB 
— Załatwienie przy budżecie kraj. wyższej szkoły rolniczej (z Al. 152) . 89 
Katolicko-narodowe Stowarzyszenie polityczne w Krakowie — pet. w sprawie EO 
ktu statutu miejsk. dla m. Krakowa 
— taż sama pet. w sprawie kk c wy krajowego monopolu handlu na- 
pojami spirytusowemi  .  . . B 
Kazieńkowa Józefa, żona naucz., pet. o onie dla AŻ Shorcco męża — 
załatw. |. : ; . 830 i 98 
Kębłów gm. — Pet. o zaprowadzenie przymusu asekuracyjnego з : - 23 
— taż pet. о wydzierżawienie gminie prawa pna Ą A 5 . 28 
— taż pet. o zniesienie rewizorów bydła |. c - e . 28 Kole 
Kilińskiego Jana imienia Tow. młodz. rękodz. we Lwowie, petycya o subwencyę Kole 
i załatwienie poz. 190 budź. .  . „  « АТОМ 


Кітеї Jan (ob. Żywiec). 

Kimirz gm. (ob. Prestacye). 

Kingi św. klasztor (ob. Kunegundy). 

Kiryła św. imienia Towarzystwo ku wspieraniu | i gimnazyalnej w Przemyślu 


petycya o subwencyę — z sa WE лю 
Kisielewski Seweryn i towarzysze (ob. Kolej і 9. 
Klausek Ludwika, wd. ро naucz., pet. o zapomogę — przekaz. Wydz. kraj. . . 51 
Klekotów gm. -- Pet. gminy Klekotowa z zażaleniem na nierównomierny rozkład 
Б konkurencyjnych cerkiewnych | . - 
Кіерагбм Sy — Pet. Ochotn. straży pożarnej w Kleparowie о "subw. ще przekaz. : 
dz. kr. 7 


Kimaszewski AD Лео kierownik szkoły garncarskiej w Kołomyi, pet. o zrównanie | 
jego poborów. z poborami kierowników powiatowych szkół zawodowych . 1% 
Kliniki (ob. Lekarze, Stypendya, Szpital). , 


Klukowa Karolina, wd. po naucz., pet o wsparcie. . : . ; . 66 
Kłok Władysław, "ret. o zasiłek na kształcenie się w spiewie. - a - і 
— Załatw. przy poz. 95. wydatków . - - 3 A 8424 
Kłokoczyn gm. — Pet. o zasiłek z powodu powodzi . - 3 : : і 
— Załatwienie ć х З - и 4 3 y и . 91 
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Stroni! Stronica 
że | Kłysz gm. — Pet. przeciw tworzeniu gmin zbiorowych |. з Ь - . 145 
11 — taż sama pet. w sprawie reform agrarnych о - ПО 
gi — taż sama w sprawie emigracyi włościan. — Załatw. z "AL 122 145, 437--60 
Kniaziołuka gm. — Pet. o yk na budowę да i2. pet. — (Załatw. 
z Al. 176 . й . 149, 983 
„ реКаїбіпіска чі! wd. po naucz., pet. o podwyższenie pensyi wdowiej р . 184 
e Knibinin gm. (ob. Nauczyciele). 
„ 9 Kobiałowiczowa Marya, wdowa po naucz., pet. o podwyższenie pensyi . . . 934 
98 Kobałkiewiczowa Stejania, wd. ро naucz., pet. о podwyższenie pensyi wd. . - 88 
і 88 pbiernice (ob. Rolnicze szkoły). 
М Kobiet Praca (ob. Praca). 
1 Kobiet Stowarzyszenie ku wychowaniu sierót w Krakowie, pet. o subwencyę i za- 
, łatwienie з . 286, 828 
5 Я Kobylany gm. — Pet. о zasiłek z powodu powodzi. 1. Załatw. . J . 29, 916 
„ 4 Kobylany gm. (pow. Krosno, об. Sulisto wa). 
й Koczyndyk Piotr, em. naucz., pet. o podwyższenie emerytury з : о 27 
85 — Załatw. Sprawozd. kom. szkoln. й . .  Б81--2 
Kokulski Stanisław, naucz. pet. o area? płac naucz. i prowadzenie nagi 
kwalifikacyi ; : : : z б 185 
, 26 Kolanka gm. obsz. dworsk. (ob. Myta). 
Kolbuszowa gm. — Pet. Komitetu ratunkowego w Kolbuszowej o A ekóż dla po- 
88— gorzelców — (głos p. St. Jędrzejowicza) . з 
914 —  Sprawozd. kom. budż. (pisemne) |. so" . я .  259--60 
— Budżet — poz. 495 b. wydatków . и ś : : ż . 915 
15 — Pet. Straży ochotn. pożarnej tamże о subw. 5 з 3 : . 119 
89 Załatwienie . 916 
— Pet. gminy 0 bezprocentową * pożyczkę 10. 000 k. na odbudowanie koca 
І7 nego miasta 8 . 181 
Załatw. spraw. kom. budż. (pisemne) b 5 .  353--60 
17 — Pet. cechu szewskiego w Kolbuszowej w sprawie "nieuczciwej pn 
zagranicznych fabrykantów obuwia . . BZL 
98 — Pet. tegoż cechu w sprawie zaprowadzenia wyższych studyów w kraj. 
- gi szkołach średnich є 571 
24 — _ Pet. tegoż cechu w = dostawy obuwia dla а załogującego w Galicyi 
28 wojska |. й : й s - 571 
Koleje państwowe (zob. Ję zy k). 
Koleje żelazne. — Sprawozdanie Wydziału kraj. z czynności krajow. bura kolejo- 
8 wego (w sprawozdaniu z czynności urzędowych) — A. 1 12—13 
— _ Budżet. — Rubr. X. poz. 180 do 191 . > .  849--50 


— Kolejowe Biuro Wydz. kraj. Вид. wydatków poz. 180—189. . 849 
—  Sprawozd. Wydz. kr. w sprawie pokrycia zwiększonych kosztów budowy 
kolei lokalnych: Trzebina-Skawce, Dełatyn- корою 


? Stefanówka i Jaworzno-Piła — Al. 141 . e 635—6 
- _ Sprawozd. kom. kolej. Al. 160 . і .  986--40 
51 — W rozpr. ogólnej głosy: Soleskiego, Czł. Wydz. kr. Chamca, Rottera, 
Skałkowskiego, Czł. Wydz. kr. Chamca (powtórnie), Rottera (powtórnie) 
16 i sprawozdawcy Andrzeja Potockiego з .  936--39 
МУ rozpr. szczegółowej — uchwalenie wniosków kom. З .  939--40 
78 —  Sprawozd. Wydz. kr. w sprawie udzielenia przez Bank kraj. pożyczki 
przedsiębiorstwu budowy kolei lokalnej Tarn wę -Zbaraż — Al. 160 920 
14 —  Sprawozd. kom. kol. — Al. 144. . - .  1051—3 
— Wnioski w sprawach kolei : 
66 — Wniosek p. Merunowicza w Ta ще kolei lokalnej L w ów- 
1! Winniki -- Al. 40. R ; s . 22,34—5 
24 —  Sprawozd. kom. kolej. — AL 135. - . 581 
; — Wniosek ks. Lubomirskiego w sprawie połączenia kolei С habó wka- 
9 Zakopane z kolejami węgierskiemi przez budowę linii Zakopane- 
5 


42 


Stronica 
Suchahora (wniosek nagły — uzasadnienie i uchwalenie PARA 
— odesłanie do kom. . - : ; 30—3 
Załatwienie sprawozd. kom. kolejowej (ustnie) 5 Ś 64—5 Kom; 
Wniosek nagły p, Andczeja ks. Lubomirskiego w „sprawie budowy kolei Kom 
Pzeworsk-Bachórz (Dynów) —uzasadnienie i uchwalenie nagłości Komi 
— przekazanie kom. . ; . : : 31— 
Załatw. Sprawozd. kom kolejowej (ustnie) "dkć 65—6 


Sprawozd. Wydz. kr. 0 zezwoleniu Reprezentacyi pow. K Łańcucie 
па zaciągnięcie zobowiązania nęywanją niedoborów kolei Prze worsk- 
Bachórz — Al. 153 Ś з 804--5 
Wniosek р. Sródniawskiego w sprawie budowy kolei wązkotorowej ze 
Swoszowice przez Myślenice do Lublina, kg mi Mszany 
dolnej — Al. 76 : a , s 172, 207—8 
Sprawozd. kom. kolej. — Al. 181 . , Е . 990--991 
Pet. Rady ром. w Myślenicach o ustawowe zatwierdzenie zobowiązań 
wobec projektowanej kolei ze SwoszowicdoLubnia—przekaz kom. 280 


Sprawozd. Wydz. kr. — Al. 147 (uchwal. pr. ustawy) .  641—2, 805—6 
— Petyye w sprawach budowy kolei i ich subwencyo- 
nowania: 
1. Pet. gm. m. Brzeżany o budowę kolei: Brzeżany-Putotory a 
2. Pet. Reprezentacyi pm. m. Brzeżany w tejże sprawie 
-—— Załatwienie Sprawozd. kom. Al. 207. З іо 4 
3. Pet. Wydziału powiat. w Jaśle o budowę kolei J asło-Dembica 1 
i Jasło-Konieczna. . 184 
4. Pet. Seweryna Kisielewskiego i towarzyszy w sprawie budowy і 
kolei Tarnów-Szczucin . 0 
— Załatwienie — Spraw. kom. kol. — AL. 196 : 5 1022—3 
5. Pet. hr. Józefa >| i 2 z ікона роман kolei 
Lwów-Winniki . . 429 Ko 
— Załatwienie z Al. 135 584 
6. Pet. Dr. T. Niementowskiego, prezesa Rady powiatowej w Zbarażu 
o poparcie u Rządu zatwierdzenia finansowania przez Bank kraj. 
akcyi pierwszeństwa linii kolei lokalnej: Zbaraż-Tarnopol 153 
— Sprawozd. kom. kolej. — Al. 198 1051 
7. Pet. Rzepki Jana, inżyniera i właść. realn., о poparcie przedsię 
biorstwa kolei lokalaej Borysław-Schodnica , 
— Sprawozd. kom. kol. -- Al. 206 Р > . 1068 
(ob: Bukowsko, Dąbrowa, Horodenka, Pewel "mała, Rze- 
pecki, Turka). і 
Koleżeński Związek b. seminarzystek i nauczycielek we Lwowie, pet. o snb.. . 184! 
i załatw. poz. budż. porów 64 ct. | . : ; Е . 896--898 | Ко 
tudzież 2 ; 838 
Kolonia gm. (ob. Nauczy ciele). 
Kolonie (ob. Rabka, Rymanów, Wakacyjne). 
Kółek rolniczych Tow. Zarząd główny, pet. o podwyższenie ew па ogólne cele 
Tow. — załatw. poz. 258 budż. wydatków 5 . 284, 873 
— toż samo о subw. na założenie pól e "dla gospodarstw 182 
włościańskich — Załatwienie . > З 873 
(ob.: Przewodnik, Pośrednictwo). 
— Pet. pow. Zarządu kółek roln. w Łańcucie o ARE na zakład 
hodowli drzewek owocowych . - 151 
— Załatw. przy Rubr. ХУ. budż. wydatków . 878 
(ob.: Łańcut). 
Kołomyja gm. — Pet. Rady pow. tamże o założenie > ać i żeń- K 
skiego w Kołomyi є 5 A 2 . 284 
— Pet. gminy w tejże sprawie . 467 
— Załatw. Spraw. kom. szkoł. Al. 187 . 1008. 
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tronic8 Stronica 
(ob.: Bursa, Gwiazda, Myta, Narodnych, Praca, Sadowniczy 

)—83 Sokół, Tatrzańskie, Urszulanek). 

;4—65 Komarno gm. — Pet. Spółki krawców w Komarnie o zapomogę A з . 332 


1--2 


,—6 


4—6 


Komarno-Gródek, droga (ob. Myta). 
Komisarz c. k. rządowy w Sejmie, jako taki przedstawiony przez c. k. Namiestnika 


Komisya 


Komisya 


radca dworu Włodzimierz hr. Łoś i tenże przemawiał: 
w rozprawie. ogólnej о prowizoryum budżetowem z uwagami do przemowy 


Okuniewskiego о а б 5 5 . A - . 59 
odpowiadając na interpelacye : a) Sty Ту w sprawie kosztów przekaza- 
nego działania gmin. b) 7 011 w sprawie rewizyi zarządzonej w klasztorze 
w Kętach — c) Jabłońskiego w sprawie regulacyi Wisłoka pod Rze- 
szowem  . : з й . . о о Ą . 286--288 
Odpowiadając na interpelacyę Bernadzikowskiego w sprawie torturowania 

383 


aresztantów, w policyi samborskiej . о © з > « ME 
w rozprawie ogólnej o wniosku Pilata w sprawie wychodźctwa robotników 
rolnych do Niemiec z zaznaczeniem stanowiska Rządu 5 5 оо Сб 
W rozprawie szczegółowej do 8. 25 projektu statutu m. Krakowa z uwagą 510 
odpowiadając na interpelacye : a) Milana w sprawie zaradzenia skutkom 
klęsk elementarnych — b) S z w e da w sprawie wydzierżawiania uprawnień 
propinacyjnych — є) Krempy w sprawie założenia szkoły średniej 
w Mielcu—d) Daty w sprawie mundurków szkolnych—e) Krempy w spra- 
wie wyborów gminnych w gminie Brzeziny -- f) Ostapczuka 
w sprawie wyborów gminnych w gminie Dobromirce - . 682--635 
odpowiadając na interpelacye: а) Abrahamowcza w sprawie bezpie- 
czeństwa publicznego na targowicach lwowskich — b) tegoż w sprawie 
udziału funduszu kraj. w dochodach z opłat konsumcyjnych o wódki — 
wreszcie c) Gołuchowskiego w sprawie pogranicznej gminy 
Zielona а ; » ć 5 з - з . 685--688 
krajowa apelacyjna dla podatku osobisto-lochodowego -- Propozycya 
Wydz. kr. co do wyboru 6 członków i tyluż zastępców do tejże ko- 
misyi — Al 106 c о , . з ; A з . 363 
Wybór: (wybrani): 
a) z kuryi miast i Izb handlowych i przemysłowych, członkiem kom.: 
Jakób Piepes-Poratyński, zastępcą: Henryk Szwarz. : 5 . 3899 
b) z kuryi mniejszej własności: członkiem kom dr. Tadeusz Sołowij  . 399 
c) z pełnego Sejmu: Członkami kom.: Dawid Abrahamowicz, Adam | 
Gołuchowski, Józef Męciński, zastępcami: dr. Czaykowski Włady- 
sław, Sękowski Stefan i Torosiewicz Mikołaj ć - . 899 1402 
d) z kuryi większej własności: Członkami kom.: dr. Jan Hupka i Stani- 
sław Stadnicki, zastępcą członka: dr. Stanisław Larysz Niedzielski 399 i 402 
krajowa dla powszechnego podatku zarobkowego. Propozycya Wydz. kr. 
со do wyboru 6 członków i 5 zastępców członków do tej komisyi. 
— AI. 107 о с - : о . з . . 363—4 
Wybór: (wybrani: ) 
a) Z kuryi miast i Izb handlowych: członkami komisyi: Ciuchciński 
Stanisław i Zieleniewski Edmund, jako zastępca członka: Rudnicki 


Józef . ; а 5 z A а o - o . 398 
b) Z kuryi większej własności: Książę Władysław Sapieha, jako członek 
komisyi ; 398 


c) Z kuryi mniejszej własności: członkiem komisyi: dr. Stefan Fedak, 
zastępcami członków : Lewiński Jan i dr. Kułaczkowski Jarosław  . 398 

d) Z pełnego Sejmu: członkami kom.: Czecz Karol i Kraiński Wincenty, 
zastępcami członków kom.: Brunicki Adolf i Szajer Karol. 


Komisye seimowe: 


— 


І. administracyjna z 20 członków na wniosek Wereszczyńskiego 12 
wybór, wynik wyboru i ukonstytuowanie 5 і з 
przewodniczący: Koziebrodzki, I. zastępca Szeptycki II. 


7 
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Komisye 


sejmowe : 


Wodzicki, sekretarze: Sozański i Trzecieski; inni ezłon- 
kowie : Białoskórski, Czaykowski Wład. Wiktor, Cieński, Dworski, 
Górski, Hupka, Jabłoński, Jordan, Karatnicki, Małachowski, Rozwa- 
dowski, Rudrof, Stecki, Witosławski, SP dodatkowo (w miejsce 


Hupki) Jędrzejowicz Adam : . 132, 14) 
bankowa z 15 członków na ŻE WajgkiczzśARiego и ї 
wybór, wynik wyboru і ukonstytuowacie |. . 35, BI, 5 


przewodniczący: Kraiński Wład. zastępca Man dy czewski, 
sekretarz Binder; 

inni członkowie: Abrahamowicz, Gorayski, Krasicki, Loewenstein, 
Merunowicz, Rappaport, Rozwadowski, Scipio, Sękowski, Skałko- 
wski, Weigel, Żardecki. 


budżetowa z 23 członków na wniosek Wereszczyńskiego . . В 
wybór, wynik і ukonstytuowanie |. з : ; . 35, 5 
przewodniczący: Dunajewski, zastępcy: I. Badeni Kaz. II. 
Abrahamowicz, sekretarze I. Scipio, П. Paszkowski; 

inni członkowie: Barwiński, Biliński, Goldman, Jędrzejowicz Stan., 
Jordan, Karatnicki, Kozłowski, Lubomirski, Madeyski, Niezabitowski 
Stan., Potoczek, Potocki Andrzej, Romanowicz, Rotter, Skrzyński 
Adam, Skałkowski, Zagórski, Zajączkowski. 


drogowa z 19. członków na wniosek BENT - . В 
wybór, wynik wyboru i ukonstytuowanie . . 85, 51,52 
przewodniczący: Męciński, zastępcy: I. Sal. a, IL. Urbańs ki, я 
sekretarz: Starzyński; | 
inni członkowie: Bernadzikowski, Borkowski, Czecz, Gniewosz, 
Gnoiński, Jędrzejowicz Stan., Michałowski Józef, Niezabitowski 
Witołd, Ochrymowicz, Olpiński, Romer, Sala, Skrzyński Zdzisław, 
Szwed, Torosiewicz Emil, Wiśniewski. 


gminna z 15 członków na wniosek Wo EE : . B 
wybór, wynik i ukonstytuowanie |. Е 35, 51 
przewodniczący: Jaworskig zastępca: "Zaleski, sekretarze : 
Górski i Merunowicz; 

inni członkowie: Bojko, Brunicki, Dzieduszycki Wojciech, Frucht- 
mann, Hupka, Jabłoński, Kulczycki, Michałowski Józef, Pilat, 
Stadnicki, Torosiewicz Mikołaj. 


górnicza z 9 członków na wniosek Wereszczyńskiego . ; . B 
wybór, wynik wyboru i ukonstytuowanie . . 385, 51, 52 
przewodniczący: Gorayski, zastępca: Adam 5 ki rzyń ski i, sekretarz: 
Ochrymowicz; 

inni członkowie: Bielański, Klemensiewicz, Andrzej Potocki, Rappa- 
port, Szeptycki Jan, Wiśniewski. 


gospodarstwa kraj. z 18. członków na wniosek aa 
skiego . A У 8 z 

wybór, wynik wyboru i ukonstytuowanie A 35, Gl, 52 
przewodniczący: Sanguszko, zastępcy: Ї. Goray ski, II. Stad- 
nicki, sekretarze: Hupka i Schnell; 

inni członkowie: Czecz, Data, Dzieduszycki Klemens, Kraiński 
Wine., Klemensiewicz, Krzysztofowicz, Puzyna Jul., Potocki Roman, 
Romanowicz, Teodorowicz, Vivien, Wiśniewski, Wodzieki. 


z wyboru dodatkowego: Brykczyński jako 19  . 2 . 132, 141 
kolejowa z 15 członków na wniosek Wereszczyńskiego |. . Ia 
wybór, wynik wyboru i ukonstytuowanie . . 85, 51, 52 


przewodniczący: Zaleski, zastępca: Męciński, sekretarz: 
Jakliński; 


Stroniddomisy 


stronidi Xomisye 


11 
3.5, 5 


12 
1, 52 


12 
5, 51 


12 
|, 52 
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sejmowe: Stronica 
inni członkowie: Bednarski, Binder, Korytowski, Lubomirski, Mała- 
chowski, Osuchowski, Potocki Andrzej, Rappaport, Sękowski, Skrzyń- 
ski Zdzisław, Vivien, Weigel ; 
dodatkowo (w miejsce Sękowskiego) Okuniewski. . . 182, 141 

9. petycyjna z 23 członków na wniosek Wereszczyńskiego . . 12 

wybór, wynik wyboru i ukonstytuowanie . . 35, 51,52 
przewodniczący: 'Klemensiewiez, zastępca: Dziedu szy cki 
Karol, sekretarze: Michalski i Żardecki; 
inni członkowie: d'Abancourt, Bielański, Bojko, Hamorak, Horo- 
dyski, Kostheim, Krempa, Niezabitowski Witoła, Nowakowski, 
Ochrymowicz, Okuniewski, Olpiński, Siemiginowski, Słotwiński, Śred- 
niawski, Styła, Teodorowicz, Tyszkowski, Winniczuk. 

10. podatkowa z 13 członków na wniosek Wereszczyńskiego . 18 
wybór, wynik wyboru i ukonstytuowanie . . 35, 51, 52 
przewodniczący: Abrahamowicz, zastępca: Wei gel, sekretarz: 
Loewenstein; 
inni członkowie: Dieduszycki Karol, Gołuchowski, Jaworski, Kra- 
iński Winc., Miłan, Mandyczewski, Skałkowski, Skrzyński Adam, 
Szeliski, Szeptycki Jan. 

11. prawnicza z 15 członków na wniosek Wereszczyńskiego . o AIZ 
wybór, wynik wyboru i ukonstytuowanie . 5 A . 85,51, 52 
przewodniczący: Żoli, Zastępca: Weigel, sekretarz: Klemen- 
siewicz ; 
inni członkowie: d'Abancourt, Abraham, Brunicki, Czaykowski Wład., 
Czaykowski Wład. Wikt., Fruchtmann, Jahl, Karatnieki, Loewen- 
stein, Paszkowski, Rudrof, Sozański. 

12 prz Smy słokra z 11 członków na wniosek Wereszczyńskiego . | 12 
wybór, wynik wyboru i ukonstytuowanie . . 85, 51,52 
przewodniczący: Weigel, zastępca: Czecz, sekretarz: Ż ardecki; 
inni członkowie: Dąmbski, Goldmann, Michalski, Niezabitowski 
Witołd, Ostapczuk, Rotter, Skrzyński Zdzisław, Stecki; 
dodatkowo (w miejsce Dąmbskiego) Sękowski. . . 109, 133 

13. reformy agrarnej z 9 członków na wniosek Stadniekiago 80, 81 
następnie podniesiono na 11 członków na wniosek a 5 131 
wybór, wynik wyboru i ukonstytuowanie . > . 132, 141 
przewodniczący: Pilat, zastępca: Klemensiewi c z, sekretarz: 
Sękowski; 
inni członkowie: Czaykowski Wład. Wiktor., Hupka, Paszkowski 
Potoczek, Rayski, Średniawski, Urbański, Wachnianin. 

14. reformy wyborczej z 18 członków na wniosek Romano- 
wicza о 5 й ; . 200 
wybór, wynik wyboru i ukonstytuowania й : 262, 265, 275 
przewodniczący: Jędrz ejowicz Adam, zastępca: Skałko wski 1 
sekretarze: Górka i Bernadzikowski; 
inni członkowie: Abrahamowicz, Czaykowski Wład. Wiktor, Czarto- 
ryski, Dzieduszycki Woj., Górski, Jabłoński, Kozłowski, Micha- 
łowski Józef, Okuniewski, Pilat, Romanowicz, Rotter, Stadnicki, 
Wodzicki. 

15. sanitarna z 10 członków na wniosek Wereszczyńskiego + шій 
wybór, wynik wyboru i ukonstytuowania . - 235, DIDŻ 
przewodniczący: Jordan, zastępca: Gołu chowski, sekretarz: 
Jakliński; 
inni członkowie: Bernadzikowski, Czaykowski Wład., Jabłoński, 
Krzysztofowicz, Mandyczewski, Olpiński, Trzecieski. 

16. solna z 9 członków na wniosek Wereszczyńskiego . 5 . 12 
wybór, wynik wyboru i ukonstytuowania , ą ; . 35, 51, 52 
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Komisye sejmowe. Stron 

przewodniczący: Mandyczewski, zastępca: Dzieduszycki oe 
Klemens, sekretarz: Górka; „onygi 
inni członkowie: Korytowski, Merunowicz, Słotwiński, Urbański, siusiu 
Warzecha, Winpiczuk. <opycz 

— 17. szkolna z 18 członków na wniosek Wereszczyńskiego 1 
pomnożona do 19 członków па wniosek p ; . їв — 
wybór, wymk wyboru i ukonstytuowania . 85,8 
przewodniczący: Czartoryski, zastępca: I. "Tarnowski St, — 
II. Zoll, sekretarze: Rayski i Wachnianin; 
inni członkowie: Abraham, Badeni K., Cielecki, Dzieduszycki Woje., — 
Kozłowski, Kramarczyk, Madyeski, Michałowski Emil, Pilat, 
Puzyna biskup, Soleski, Sozański, Szeptycki biskup, Zaleski. 

— 18. dyscyplinarna: trzech członków kurza a trzech z HE sopycz 


Sejmu ; . Е 13 ordal 
z Кигуї większych posiadłości Andrzej Potocki 5 з - б tornas 
» miast i izb handlowych Ferdynand Weigel . о 5 IŚ cornia 
» mniejszych posiadłości Franciszek Kramarczyk 3. 
z całego Sejmu: Borkowski, Karatnicki i Stadnicki Mors 
Ko misya artystyczna dla teatru ruskiego (ob. Te at). 5 
Komisye licencynujące bydło — dę poz. budż. 274 b. na koszta tych A 
komisyi |. ć k З 8h 
— (ob. Bydło, Hodowla). orczy 
Komiye krajowe: a) dla spraw rolniczych, budżet. dotacya poz. 272 i 273 . 873—, . іо 
b) dla spraw przemysłowych, budżet poz. 402 і 403 . - й з з ości 


Komisyi szacunkowych dla podatków skład. (ob. Podatki). = 
Komoniewska Marya, pet. o о па РЕНІ haftów nę ża we fościu 


Lwowie с : 
Komorowice gm. (ob. Dro gi), и 
Konduktorowie „ika — пре. Wydz. kr. o szkole Loska Procom — 

Хі 3 o . 16--Ї уовопе 

— SEM kom drog. A о ś . 5 = 5 . 89! 058бм 
— _ Budżetu Rubr. X. poz. 170 . M З з . ń . 891 
Konduktorowie dróg kraj. (ob. Kurs). OSSÓW 
— (ob. Rondewaldowa, Baczyński, Gering, Szeliska. „ostan| 
Konieczna — Jasło, kolej (ob. Kolej e). ostruń 
Koni chowu podniesienie — budż. 276. : з . A . 8Toszar 
Konkolniak Grzegorz, em. naucz. pet. o policzenie lat służby : - . - Koszar 
— Załatw. Sprawozd. kom szkołn. |. 58! 


Konkurencya kościelna i parafialna: petycye w związku : (ob. "Во browa, Kle- 
kotów, Wierzbno). 
— szkolna: petycye w związku: (Prestacye, Szkolne fundusze, 
Szkoły lud.) Osztą 
Konkurencya zagraniczna w szewstwie (ob. Bochnia, Brzeżany, Brzozów, 
Cieszanów, Dobczyce, Drohobycz, Gorlice, Gródek, 
Husiatyn, Jarosław, Jasło, Kamionka, Kolbuszowa, > 
Kopyczyńce, Krosno, Kulików, Leżajsk, Lwów, Łańcut, Kosztą 
Mościska, Myślenice, Rzeszów, Skałat, Sokal, Stani- 
sławów, Stary Sącz, Tarnów, Trembowla, Wadowice, = 


— 


Złoczów). 
Konkurencyjne datki Śpółek wodnych (ob. Trześniówka). Koszta 
Konserwatorów grono w Galicyi na utrzymanie kancelaryi i publikacye — poz. 
budż. 132 . Е . 84 
— Konserwatorów grono dla Galicyi zachodniej, pet. о przyznanie nadzwy- 
czajnej subwencyi — Załatwienie . » Mich gdl 
— Grono konserwatorów dla Galicyi wschodniej, "pet. o subwencję na re- 
stauracyę kościoła w Żółkwi — Załatwienie |. . 408, 848 


(ob. Olesko). 


Stroni Stronica 


ki  onsumcyjne opłaty (ob. Opłaty). 
<ontygent wódczany (ob. Podatki). 
ki, topernika Tow. (ob. Kosmos). 


topyczyńce gm. — Pet. o zniżenie podac szkolnej  . 3 3 3 . 149 
, A Załatw. z Al. 176 ź » . 983 
8 — Pet. cechu szewskiego w Kicz Rae nieuczciwej konkurencyi 
35, 5 zagranicznych fabrykantów obuwia . z 571 
б. — Pet. tegoż cechu o roz wyższych studyów w kraj szkołach 
szewskich . 571 
C., — Pet. tegoż cechu w sprawie dostawy obuwia dla wojska załogującego 
Lt, w Gealicyi . ч Ę - 


80 зр czyńce (ob. Nauczyciele szkół). 
. Ietordal Sydonia, wd. po naucz., pet. o zapomogę lub zaopatrzanie — Załatw. 118, 984 
з Ornaszewski Artur, naucz., pet. o policzenie lat słażby . > 5 ; . 831 
13 OPniaktów вш., przewóz (ob. Myta). 
jgsorosteńska Felicya — zaopatrzenie dożywotnie — Budż. Rubr. XVII. poz. 416 915 
©rszów -- Bohorodyczyn — Tłumacz droga (ob. Drogi). 
ь — (Cerkiew Restauracya). 
87 — Bursa (ob. Bursa). 
(orczyna gm. — Pet. gminy 0 zaliczenie jej do ki miast w dk 
3— gminną z d. 6 lipca 1896 r.. і 
gqsościoła budowa (ob. Cerkiew, Res tauracya). 
kościuszki Tadeusza im. bursa (ob. Bursa). 
e fościuszki Tadeusza pomnik w Krakowie — pet. Tow. im. Kościuszki o subw. 


12 na budowę pomnika 
OSMOS, pet. Towarz. im она о subw. па wydawnictwo i załatwienie budżet. 
poz. 107 . : > - 4 28, 832 
16--1овопоска Paulina, wd. ро naucz., pet. o wspatcie, — гай z Al 176 — 144, 984 
39 ©SSów: Pet. wydz. pow. w Kossowie w Kin, zuj a nauki w szkołach 
89! ludowych .  . "Re  . 1JA0 
OSSÓW -Kołomyja, kolej (ob. таб Tow). 
»ostankiewicz Marya, naucz., pet. o policzenie lat służby do emeryt, 5 . 572 


тоозігша Piotr, naucz., pet. о policzenie lat służby do emerytury b ; . 564 
05 
zarawa gm. (ob. Żywiec). - 
53l Koszary Фа wojska. — Sprawozd. Wydz. kraj. о administracyi funduszów nę” 
wych na bud. koszar dla wojska. — Al. 2. s . 18 
—  Sprawozd. kom. Al. 91 i uchwalenie wniosków bez = . 265 
— Odsetki od pożyczki zaciągniętej dla funduszu koszar. Poz. budż. 426 . 915 
OSztą utrzymania: Sprawozd. Wydz. kr. w przedmiocie kosztów utrzymania tutej- 
szo-krajowych а w zakładach ZADARZÓLA w kraju i po za jego 


granicami. — AL. 
AE Załatw. z Al. 152 (Budżet) poz. Rubr. XVII. poz. 423 wydatków . . 915 
OSztą leczenia w szpitalach kraj. zagranieznych i Mile — Rubr. III. й sy 
budż. wydatków . SĄ 
— leczenia i utrzymania. Poz. bud. (ubr. XVIL з datków) 423 ху czałt 
aw: do dyspozycyi Wydz. kraj. . = 
eczenia i utrzymania : wniesione petycye: 
в l. Koszta utrzymania (ob. Budziwój, Danilcze, Hebsda, Janów, 


Koszarawa, Lipowiec, Medyka, Oleszyce Stare, Pecze- 

niżyn, Suchastruga, Szczawnica Wyżna, Witków 

Nowy, Żywiec). 

, 846 2. Koszta leczenia: (ob. Balon, Budy łańcuckie, Chiszczewice, 
Hilcze, Jaworski Andrzej X.) 
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Stronie: 
Koszła podróży lekarzy okręg. i dyety, poz. 40 budż. ż о > ż - 82 

— szczepienia, poz. 37 i 38 Бий). |. : - . 89: Krak 

--  Вергехепіасуї kraju Rubr. L poz. 1—17 budz. wydatków - - . 822 

— Zarządu — Rubr. II poz. 18—35 budż. wydatków  . : - 824 - 
Kotarbiński Józef (ob. Teatr). 

Kowal Iwan, gospodarz z Lipowca, pet. o zapomogę - Р - - . 56 
Kowalczyk Antoni, naucz., pet. o policzenie lat służby ; . 14 
Kowalikowa Natalia, wd. po naucz., o spo i stałe zaopatrzenie 8 sierót . > NE 

— Załatw. spraw. kom. szkol. . . . 48 
Комаїома gm. — Pet. o zapomogę z обі Kask. sem - - . . 57 
Kowalska Anna, wd. ро dyetaryuszu Wydz. kr., pet. о zapomogę з - - 22 
Kowalska Marya, pet. о subw. na kształcenie się w spiewie | - 5 . 14 

— Załatw. przy poz. 95 budż. wydatków | . Е 842— 
Kowalska Jułia, wdowa po EE Wydz. = pet. o zapomogę i "załatw. од- 

mownie  . . 147, 88. 
Kozak Hilary, ucz. konserwatoryum W Wiednin a о atk na polałecnie się 
w spiewie. ; ; й : - 12. 

— Załatw. przy poz. 95 budź. wydatków з 5 В 849--кгак 
Kozak Jan, emer. naucz., pet. о podwyższenie emerytury lub zapomogę - . 83 гає 
Koziebrodzki hr. Szczęsny 8. р. — Wspomnienie laski реле Marszałka jego 

pamięci i uczczenie jej przez Izbę . - - ВО газі 
Kozij Stefan, naucz., pet, o policzenie lat służby Й 5 : , з . 14€ 
Kozorowski W. X. (ob. Internat). Kratt 
Kraków : Sprawozdanie Wydz. kra. z projektem statutu król. stoł. m. Krakowa. — 
. ЯР ; и - о 

— Sprawozd. kom. gminnej. — AL. 130. . 488—52'Kren 

— w rozprawie ogólnej głosy pp.: Stojałowskiego, Rottera, Górskiego, Krok 

powtórnie: Stojałowskiego i sprawozdawcy: Hupki |. . — Kroś 


w rozprawie szczegółowej: K 
— йо 8. 25 projektu statutu głosy: komisarza rządowego, pp.: Paszkowskiego Kroś! 
(z poprawką do wniosku kom.) Rottera (przeciw poprawce), uchwalenie 


wniosków w myśl poprawki p. Paszkowskiego - . 510--51 Kros 
— do 8. 60 proj. statutu głosy: Rottera i sprawozdawcy, Hupki : Uchwa- 
lenie tego $-u (z popr. Rottera) . о NON 


— до $. 107 proj. statutu głosy: Rottera (z Orkan). Górskiego i Wo- 
dzickiego (za tymi poprawkami), członka Wydz. kr.: Vayhingera (prze- 
сім poprawkom) i sprawozd. ci — uchwalenie wniosku kom. z ро- 
prawkami Rottera о 524— 
-- йо 8 110 proj. statutu, głosy: "Rottera (2 poprawką) i sprawozd. Hupki — 
uchwalenie 5. 110 z poprawką Rottera |. . 52 Кгузі 
— do 8. 115 proj. statutu, głosy: Paszkowskiego (z poprawką) i gprawozd. 
Hupki — uchwalenie 8. 115 z poprawką p. Paszkowskiego. б 52 Krys 
— Uchwalenie wszystkich $$.: 1—24 (włącznie), 26--59 (włącznie), 61--106 
(włącznie), 108 i 109, 111--114 włącznie bez rozprawy. 
— Uchwalenie ustawy wprowadczej i tytułu — bez rozprawy . . 527 5, Krze 
— Uchwalenie ustawy całej w trzeciem czytaniu bez czytania . 
— Pet. gm. ewangielickiej w Krakowie o subw. na budowę ky przy ko- Krze 
ściele św. Marcina w Krakowie ; 4 : gl 
— Załatwienie z Al. 176 9E yrzy 
— Pet. gm. m. Krakowa 0 podwyższenie subw. па wyższą, szkołę handlową gy KrzY 
w Krakowie. — Załatwienie przy Rubr. XVL budź. wydatk. 21, 91 krz 
— Pet. gm. m. Krakowa 0 udzielenie gwarancyi kraju dla zaciągnąć się bę 
mającej pożyczki w kwocie 70.000 k. na budowę szkoły handl. |. п мк 


— Pet. Tow. tanich mieszkań dla robotników katolików, о przyjęcie па fun- krzy 
dusz krajowy a” pok. 10 łat odsetek od ZAC się DA” ро- ка 


życzki. — Załatw a 1, 8. Kuct 


IOLIC: 
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Stronica 
чи Kraków. Pet. gm. m. Krakowa o uregulowanie prestacyi па płace naucz. 430 
RY i druga petycya. — Załatw. z AL. 170 . . 467, 984 
4 — Pet. komitetu parafialnego kościoła św. Szczepana w Krakowie o sub- 
wencyę na budowę kościoła i budynków parafialnych . - . 467 
56 -- (ob. Katolicko-narodowe Stow.) 
и -- (Ob. Akademia, Archiwa, Biblioteka, Bracia, Bursa, 


9 Bydła, Chłopców, Dom, Dominikanie, Drogi, Ducha- 
czek, Felicyanki, Gwiazda, Handlowa, Harmonia, Izra- 


о 
48 elickich, Internat, Jadwigi, Józefa, Kanoniczek, Ko- 
57 biet, Koleje, Kościuszki, Lateraneńskich, Lutnia, Mu- 
22 zeum, Muzyczne, Nazaretanek, Numizmatyczne, Ogro- 
14 dnicze, Ordynacya, Oświaty, Piotra i Pawła, 'Praca, 
42 —: Przemysłowe Sądy, Rolnicze Tow., Rybackie, Siostry, 
, Składy, Służebnic, Sokół, Szkoły, Szpital, Sztuk, 
, 82: Targowica na bydło, Tatrzańskie, Teatr, Unitas, 


Uniwersytet, Wawel, Wszystkich ŚW., Zakład). 
12; (ob. Nauczyciele). 


12—iKrakowiee — Wielkie-Oczy — Lubaczów, droga (ob: Iro gi). 


33 Кгазпе gm, — Pet. o LA lub "aporoegą na реноме зом 181 
—  Żałatwienie z Al. 176, . 983 
і M ekrasne- Gliniany, droga (ob. "e 
— _ Gołogóry, droga (ob. Myta). 
Кгаїосімії Franciszka, wdowa po dyetar. Wydz. kraj., o заці . - 120 
— Załatw. poz. 30 Бий, wydatk. . 5 з : 824—5 
T!Kredyt (ob. Bank, Patronat). 
—62 Kremska Teofila, wdowa po drożniku, pet. o pensyę wdowią w od łaski . . 809 
Krokowska Franciszka, wdowa po naucz., pet. o wsparcie . 471 
03— Krościenko (ob. Myta, Nauczyciele). 
Krościenko nad Dunajcem (ob. Drogi). 
WEG droga (ob. Drogi). 
, Krosno. — Pet. Komitetu kośc. Obrz. łac. w Krośnie o SUUNĘZCJE na restauracyę 
kościoła farnego — przekaz. Wydz. kr. 429 
7—1 — Pet. cechu szewskiego w Krośnie w sprawie nieuczciwej konkurenci 
zagranicznych fabrykantów obuwia . a 571 
— Pet. Stow. przem. szewców, rzeźników i murarzy W Krośnie () wprowa- 
dzenie wyższych studyów w kraj. szkołach szewskich . 571 
94-- — Pet. tegoż Stow. w sprawie cj ca dla wojska załogojącego 
w kraju о . о $ > . 571 
52 ob. Internat. 
Kryspinów gm. -— pet. 0 zasiłek z powodu powodzi . 29 
59 Załatwienie . 916 
Krystynopol gm. — pet. SS. Służebniczek N. M. P. o subw. na budowę 4 domu dla no- 
wicyatu | . c 148 
— Załatw. przy poz. 121 a) budźż. wydat. 833 
„c с Krzemienica gm. — Pet. Rady gminnej w Krzemienicy o zorganizowanie szkoły je- 
| dnoklasowej tamże 5 560 
Я "me gm. — Pet. w ARE kwitowania z odbioru. podatków przez urzędy 
a. podatkowe 5 З . є 285 
Krzyś Tomasz, em. naucz., pet. o wsparcie 380 
Krzywków, przewóz (ob. Myta). 
Krzywe gm. — Pet. o zniesienie zapory mytniczej 802 
Krzyżanowski Ignacy Edward, em. naucz. (ob. Nauczyciele). 
Krzyżanowski Józef, naucz., pet. o policzenie lat służby — załatw. |. 78, 530 
| Krzyżanowski Józef, naucz., pet. ż zażaleniem na wyrok sądu pow. w Rudkach 152 
І, Kuchnia akademicka w Krakowie, pet. o subwencyę - з 20 
(Kuchnia akademicka Bratniej Pomocy w Krakowie, pet. o subwencyę i załatw. 106, 832 


т 


Stronica 
Kuczabiński Karol, naucz., pet. o policzenie lat służby |. б : : > 4d 
— tenże pet. druga w tej samej sprawie |. : = : : - 182 
— Załatw. spraw. kom. szk. , . 580 
Kudłek Elżbieta, wdowa ро posługaczu szpitala św. Łazarza w Krakowie, pet. 0 za- 
pomogę. — Załatwienie ś . 74, 854 
Kuiłowski Julian 5. p., Metropolita grecko- katol., halicko-lwowski — wspomnienie 
pośmiertne i uczczenie pamięci  . - . > й . | 948--9 
Kulig Marya (ob. Suchastruga). 
Kulików-Niedźwiedzie-Radziechów, droga (ob. Myta). 
Kulików gm. — Pet. Stow. szewców o wprowadzenie w kraj. szkołach szewskich 
wyższych studyów ć . 800 


— Pet. tegoż Stow. o oddanie drobnym rękodzielnikom dostaw dla armii . 800 
— Pet. tegoż Stow. w sprawie nieuczciwej konkurencyi zagr. fabryk obuwia 800 
Kulmatyce gm. (ob. Drogi). 


Kulparków krajowy zakład dla obłąkanych — budżet z Al. 152, Rubr. XI. .  852—4 
— (ob. Dranicka, Hilcze, Paulaczek, Suchastruga). 

Kultury krajowy fundusz z AL. 152 1. I. - > ; : . 919 

Kunegundy św. Zakład w Nowym Sączu, pet. o subwencję , 3 s . 150 
— Załatw. poz. 64 Б. budż. wydatków A ; . 826 i 828 

Kunischowa Zofia, wd. po protokoliście Wydz. BA. ., pet. o _zapamogę - : „ 181 
— Załatw. odmownie A о : . 824 


Kurniewicz Grzegorz (ob. Kuźniewicz). 

Kurs nauki języka rusk. dla dziewcząt (ob. Ruskie Tow. ped.). 

Kurs praktyczny dla dozorców mełioracyjnych (ob. Dozorców). 

Kurs praktyczny dla konduktorów drogowych (ob. Konduktorowie). 
— kredyty na utrzymanie — Rubr. XIII. poz. 205 budż. wyd. : . 856 

i Rubr. X. poz. 170 budż. wyd. . 847 

— dla pisarzy gminnych — добасуа Rubr. XVII. poz. 432 — (ob. Gminne). 

Kurs rolniczy dopełniający діа naucz. lud. (ob. Kobiernice-Olesko0). 

Kursa w Wydziale kraj. dla pisarzy gminnych — (ob. Gminne sprawy). 

Kursa praktyczne dla kobiet (ob. Kraków). 


Kursa handlowe (ob. Kółka). 5 

Kursa mleczarskie — Budżet poz. 271 с.  . . 8173 

Кигза ZE w Kołomyi dla wojska — subwencya kraju budżet. wydatków — 
Rubr. XV. poz. 286 . . 875 

Kurya wyborcza powszechnego głosowania (ob. "Or dynacya wyb. sejm. 

Kuszniereńko Michał, naucz., pet. o podwyższenie płacy . . 284 


Kutkorz gm. (ob. Drogi). 


Kuźmina-Krościenko, droga (ob. Dro gi). 
Kuźniewicz Grzegorz, artysta-rzeźbiarz, pet. o zasiłek na dalsze kształcenie się | . 121 


i załatwienie przy poz. 95 budż. . й 880 
Kyrczów Anastazya, wdowa po naucz., pet. о podwyższenie pensyi wdowiej lub 
zapomogę . A 564 
Kwestorowie sejmu — wybór 4-ech i wynik wyboru. 4 | . : 85, 50 
Lachowice (ob. Drogi). 
Lackie wielkie gm. — Pet. pogorzelców o zapomogę. — Załatwienie . . 180, 916 
Landwera (ob. Obrona krajowa). 
Laskowa gm. — Pet. o RRT z powodu klęski gradobicia . : і . 151 
— _ Załatwienie . . 916 


Lasów niszczenie (ob. Borowa, Gliny Wielkie, Pławo, "Przecław, 5а- 
siadowice, Schónnanger, Słupiec, Wola pławska, Zdzia- 


rzec). 
Lasowego gospodarstwa krajowego szkoła, sprawozd. Wydz. kraj. Al. 21 . "RIC 
—  sprawozd. komisyi Al. 120 . = 437 —8 
— budżet na r. 1900 z Al. 152 rubr. XV. kie. 226 чуба i rubr. УП. 
poz. 34 dochodów 8 о > а .  889—90 


pm — mm p pam 


a z 


p = =m— m Ź„——— 


py pe” p= pm. 
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Stronica 

Łasowej ustawy zmiana: — Wniosek p. Rozwadowskiego w sprawie wydania nowej 
ustawy lasowej. — Al. 73. . 174, 200—4 
Laszki murowane gm. — Pet. komit. paraf. o subw. na restaur. cerkwi М . 279 
— Załatwienie о . а Ć 2 З : 5 5 . 846 


Latacz gm. (ob. Myta). 

Lateraneńskich kanoników regularnych Zgromadzenie w Krakowie, subw. na re- 
stauracyę kościoła Bożego Ciała poz. 181 budż. wydatków . ł . 846 

Lecówka gm. (ob. Broszniów). 

Leczenia (ob. Koszta). 

Lecznica powszechna we Lwowie (ob. Poliklinite) 

Lekarze okręgowi: (ob. Jodłowa, Sanitarne, Zielińska). 

Lekarze: Dyrekcya kliniki lekarskiej w Krakowie, pet. o stypendyum 1.000 k. ro- 
cznie dlą lekarza elewa TO gk do służby w pawilonie za- 
kaźnych . . 380 

Lekarskiego Wydz. Uniw. Jagielkiścezy uczniów Biblioteka (ob. Biblioteka). 

Lekarzy i przyrodników Zjazd IX. w Krakowie, II. rata subw.  Peeyzmanj —. poz. 
134 budż. wydatków . Ę В z б 5 . 836 

| вобеп (ob. Czytelnia). 

Leon XII. (ob. Ojciec św.). 

Leśne Towarz. we Lwowie. 


— (Ob. Sylwan). 
Leszczyński Feliks, gosp. w Potoku, pet. o MERA z fund. REJ ge sea kosztów 
drenowania 42 morgów roli я 6 о . 984 
— Załatw. z Al. 149 4 728 


Leszniów, izrael. gm. wyzn., pet. o subw. na utrzymanie bożnicy — załatw. 147, 846 
Letnia gm. (ob. Poczajowice). 
Lewicka Aniela, wd. po oficyaliście prywatnym, pet. о Ę neg : . . 881 


-- Załatwienie odmowne . . - > . . 916 
Lewicka Wilhelmina, naucz. (ob. Naucz yciele). 
Lewicki Jan, pisarz et. szpit. powsz. we м o BLSĘ 2400 k. . e . 232 
— Załatwienie : Ę . 852 


Lewicki Mikołaj, ks. prob., opiekun sieroty ро naucz. Joanny Jarosiewiczówny, kt 
o stały dar z łaski dla tej sieroty. — Załatw. z Al. 176 . . 190, 984 


Lewicki Władysław w Warszawie, pet. o zasiłek na kształcenie = w рів . 809 
— Załatw. przy poz. 95 budż. wydatków  . : 842—8 
Leżajsk gm. — Pet. o odpisanie nadobowiązkowej prestacyi ssKólnef : 150 
— Pet. gmin okręgu sądowego „ARES о utworzenie starostwa W Le- 
żajsku с б о : . . . 382 
—  Sprawozd. kom. administr. — «AT, 208 . 1064 
.— Pet. Stow. rękodzielników W Leżajsku 0 wprowadzanie w kraj. szkołach 
szewskich wyższych studyów . . 800 


— Pet. tegoż Stow. о oddanie dostaw dla armii drobnym rękodzielnikom . 800 
— Pet. tegoż Stow. w SPA nieuczciwej о: e enych fa- 
bryk obuwia 2 : . о . 801 
-- (об. Myta). 
Leżajsk-Łańcut, droga (ob. Myta). 
Licencyonowanie bydła (ob. Bydła, Lipnica). 
Likwidacya byłego Zakładu kredytowego włośc. we Lwowie A Bank kra i). 
Lilikiewicz Marya, wd. ро naucz., pet. o dar z łaski > з . 564 
Limanowa (ob. Terytoryalny). 
Lipańska Helena, wd. po naucz., pet. o zapomogę — Załatw. z Al. 176.  . _ 180, 984 
Lipice gm. (ОБ Poczajowice). 


Lipińska Salomeja, wdowa po art. skrzypku, © zapomogę . w "ay А . 147 
— i załatwienie -- pozycya 104 budżetu  . - : . 843 
Lipiny gm. — Pet. w sprawie emigracyi włościan za zauobkiem 3 З . 382 


Lipnice gm. — Pet. o zmianę ustawy o licencyonowaniu buhaji - s . 885 
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Stronica 
Lipnik gm. (ob. Drogi). 
Lipowiec gm. — Pet. o przyjęcie na kraj kosztów utrzymania Karola Warianki , 149 
Lipowiec gm. (ob. Kowal, Poczajowice). 
Liszna gm. — Sprawozd. Wydz. Кг, w przedmiocie zezwolenia gm. Liszna na pobór 
w г. 1900--1689/, dodatku Z UTEzE do | wk P> — (uchwa- 
lone w 3 czyt.) . - 83—4 
— pet. gm. przeciw reformom agrarnym : . 145 
— pet. członków gm. Liszna w sprawie wadliwego układania budżetu 
gminnego . с Ą . й ; z и . 831 
Litynia gm. (ob. Poczese ice). 
Litwiniec Magdalena (ob. Tomasowce). 

Lochmann Emil, b. nauez., pet. о policzenie lat służby do emer. з . 680 
Lubaczów gm. — Pet. pogorzelców m. Lubaczowa о zasiłek — Załatw. . 148, 916 
— Pet. gminy m. Lubaczów o uwolnienie nowych budowli od dodatków 

krajowych о Ę A ć : . 181 
Lubaczów-Wielkie oczy- Коннов біля (eb. roi), 
Lubacz gm. (ob. Melioracye). 
Lubella gm. (ob. Butyny). 
Lubeń, - Myślenice - Swoszowice, Kolej, (ob. Koleje). 
Lubycza-Józefówka, droga (ob. 'Myta). 
Łud (ob. Ludoznawcze). 
Ludkiewicz Filip, emer. naucz., (ob. Nauczyciele). 
Ludoznawcze фом., pet. о BOBA na wydawnictwo „Lud* и . 191 
— i załatwienie przy Rubr. УП. budź. wydatków poz. 134 ау : . 836 
Ludwikówka gm. (ob. Broszniów). 
Lustracye Towarzystw zarobk. i gospod. бо Związek). 
Lusłratorowie handlowi sklepów (ob. Kółka). 
Lutcza gm. (ob. Melioracye). 
Lutnia tow. śpiewackie we Lwowie, petycya 0 інь Ą - Ą g . 570 
--  _ Załatwienie poz. poz. budź. 87 - 5 - . 841 
— "Том. śpiewackie w Krakowie subwencya, poz. чо budź. й й . 841 
Lwów gm. — Sprawozd. Wydz. kr. w przedmiocie о 55. 85, 89, 90 i 92 statutu 
król. st. m. Lwowa — Al. 58 о ; о ПОР: 
— Бргамогд. kom. gminnej — Al. 85 о . . | 2438--46 
—  Sprawozd. Wydz. kr. o pet. gm. m. Lwowa w sprawie nadania jej usta- 
wy wodociągowej — Al. 131 о о - Б 
--  Sprawozd. kom. gminnej -- Al. 157 ; .  999--84 


—  Sprawozd. Wydz. kr. о pet. gm. m. Lwowa o uchwalenie ustawy zezwa- 
lającej na zaciągnięcie pożyczki komunalnej w kwocie 6,500.000 k. i o 
przyjęcie poręki za tę pożyczkę na kraj — Al. 132. : : » ВО 

--  Sprawozd. kom. budż. — Al. 156 . : 923—9 

—  (rozpr. ogólna głosy: Stadnickiego, Wachnianina, Michalskiego, Mała- 
chowskiego, Wachnianina dla sprostowania faktu i ANY 


— uchwalenie wniosków kom.) 5 929 
— Pet. gm. kr. stoł. m. Lwowa o subwencyę na utworzenie Zakładu nau- 

kowego żeńskiego im. król. Jadwigi we Lwowie а : E . 152 
— Załatw. przy Rubr. VII budż. wydatków . з й . 887 
— Pet. Cechu szewskiego we Lwowie o wprowadzenie. W kraj. szkołach 

szewskich wyższych studyów . о 800 
— Pet. tegoż о oddanie dostaw dla wojska załogującego w kraju drobnym 

rękodzielnikom |. > 600 
— Bet. tegoż w sprawie nieuczciwej konkurencyi zagranicznych fabrykan- 

tów obuwia A 800 


Lwów: — (ob. Archiwa, Biblioteka; Bratnia, Bazyliacke Bernardy- 
nów, Dom, Echo, Eos, Ewangielicka, Felicyanki, Głucho- 
niemych, Gospo darcze, Gwiazda, Handlowe, Harmonia, 
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» 


Я Herbaciarnia, Historyczne, Internat, Jad, Kadetów, 
Kasa Oszcz. Koło, Konserwatorów, Kosmos, Газвома, Le- 
і $ne, Ludoznawcze, Lutnia, Mickiewicza, Muzeum, Mu- 
zyczne, Myta, Nauczyciele, Nazaretanek, Nieuleczal- 
nych, Ochronek, Ogniwo, Opatrzność, Opieka, Ossoli- 
neum, Oświaty, Pedagogiczne, Poliklinika, Praca, Pro- 
świta, Przemysłowe Sądy, Przyjaźń, Szewczenki, Ra- 
tunkowe, Reformatów, Rodzina, Rusłan, Sakramentek, 
Składy, Sokół, Stolarzy, Szkilna, Szkoły, Szpital, Те- 
atr, Tercyarze, Ubogich, Uniwersytet, Więźniów, Wil- 
czyński ks, Wspólność, Zorza, Związek). 
Lwów: Wimniki, kolej (ob. Koleje). 
Łączka gm. — (eb. Wojtkówka). 
Łączki gm. (об. Melioracye). - m. 
Ładańce gm. — Pet. o przyjęcie na fundusz. kraj. kosztów utrzymania p. Sadowskiej 
w Zakładzie nieuleczalnych we Lwowie - . . , 
Łańcut — Sprawozd. Wydz. kr. w przedmiocie zezwolenia Reprezent. pow. w. Łań- 
cucie na zaciągnięcie zobowiązania do pokrywania ewentualnych niedo- 
borów kolei lokalnej Przeworsk-Bachorz — Al. 153 . й . 804—5 
— Pet. Wydz. pow. w Łańcucie o subwencyę na szkołę gospodyń w pow. 185 
— Załatw. przy Rubr. ХУ. Боді. wydatków . - Й ; з. z ZAÓE 
— Pet. Tow. akcyjnego dla wyrobów tkackich i sukienniczych w Łańcucie 
o uwolnienie od opłacania dodatków krajowych : й c . 284 
-— Pet. Cechu szewskiego w Łańcucie w sprawie nieuczciwej konkurency! 
zagranicznych fabrykantów obuwia . - : - : . . 
— Pet. tegoż cechu о wprowadzenie wyższych studyów w kraj. szkołach 
szewskich . ; , - , - z : : A . 571 
— Pet. Stow. przemysłowego w Łańcucie w sprawie dostawy obuwia dla 
wojska załogującego w Galicyi : ; Й и Ь ; . 571 
— (ob. Akuszerki, Kółek, Муба, Sądy, Sokół). 
Łańcut - Leżajsk, droga (ob. Myta). 
„Łany dolne": przedmieście (ob. Stryj). 
Łapajówker Berta (ob. Hilcze). 
Łapanów - Bochnia, droga (ob. Myta). 
łazarza św. Szpital w Krakowie (ob. Szpitale). 
Łęg gm. (pow. Kraków) — pet. o zasiłek z powodu powodzi — Załatwienie 29, 916 
«obczowski Józef Кз. proboszez w Rudawie, pet. о subwencyę na zdrenowanie 


146 


gruntów plebańskich |. A о > з 2 - . 680 
Łobos Ignacy, ksiądz Biskup tarnowski, wspomnienie poświęcone przez Marszałka 
Jego pamięci  . . 6 6 . з z . - . 430 
Łomna, -- pet. Zakładu wychowawczego „Rodziny Магуї w Łomnie о podwyższenie 
subwencji . k : A 5 З 5 з Ę 5 . 146 
--  _ Załatwienie poz. budż. 127 . 4 : 5 " : з з 2835 
| Łomnica, rzeka (ob. Myta). 
Łomnicki Jeremiasz ks. — (об. Krystyno pol). 
Łoniowa gm. — Pet. o zwrot kosztów budowy tamtejszej szkoły Й Р . 467 
Łopuszańska Walerya, wd. po urzędn. Wydz. kraj. pet. о zapomogę . : . 180 
— Załatwienie odmowne pet. z poz. 30 budż. wydatków : : . 824 


Łopuszna-Ocholnica, droga (ob. Drogi). 
Łoś Felicya, wd. po rządcy szpit. powszechn. w Podhajcach, pet. o podw. pensyi 
wdowiej i dodatek na wychowanie dzieci . - o : - . 
— Załatw. z AL. 152 (Rubr. ШІ. poz. 36 budż. wydatków . . . 
Łowiecka Ustawa — Wniosek p. Daty w sprawie wydania ustawy o ochronie go- 
spodarstw rolnych przed szkodami zrządzonemi przez dzikie zwierzęta 
- Мо . .  . . 0. ©.  .  L6I0=MJGSGOR 


Stronijąrkow 
Łowiecka ustawa. — Pet. Towarzystwa RE "omiożiego, w sprawie a 8. 41 = 


Ustawy łowieckiej 


pracowni . - . 


Małopolska Julia, wd. po naucz. (ob. Na aucz з cie І 9. 
Małych dzieci — (об. Ochronka). 


— Pet. tegoż Towarzystwa о uzapełnieniu 8. 84. ust. łowieckiej postano- arkow 
wień przeznaczenia połowy dochodu z opłat za BH se na pod- artyni: 
niesienie gospodarstwa łowieckiego Й . 33агіупу 

Łubieński hr. Józef (ob. Koleje). zz 
Łuhy gm. (ob. Broszniów). згуа | 
Łukaszewicz Jerzy b. ucz. Szk. Sztuk ціокоудв ke o zasiłek na dalsze kształ- aryańs 
cenie-w malarstwie |. 5 . aryl В 
— Załatw. przy 95 poz. budż. 83 izanoi 
Łukiew rzeka (ob. Melioracye). Aziars 
Łukowe gm. — Pet. Komitetu paraf. gr. katol. o оче Шо na ши cerkwi 11). 
— _ Załatwienie 8% (imul 
Łuniewska Natalia, wdowa. po inż, Wydz kraj., pet. о zapomogę о" ='ińsk 
-- | Załatwienie 5 
Łysakowska Marcela, em. naucz. pet. o ToAGRSGE GA i AP z ka ро c= 
Łysiatycze gm. — Pet. Zw. gminnej o subwencyę na budowę tamy na rzec 1 lew z 
Stryj — (ob. Melioracye) sZtKa 
Maciak й шої zarobnik, pet. o przyjęcie Katarzyny Oreszczje do Zakładu dla 
nieuleczalnych |. й Й 3) 1wec| 
Macierz polska subwencya na Zinc Kde = bifżefń poz. 96 —j gadle 

— Wniosek p. ks. Stojałowskiego w sprawie zwinięcia wydawnictwa Nie © liorac 
dzieli* i zwołania ankiety w maso zaj wydawcą Ma- 
cierzy* |. 15 7 

— _ Oświadczenie Marszałka w tej sprawie i niepoparcie powyższego wniosku Di eS 

Mączka Jan, dzierżawca myta, pet. o opust w czynszu dzierżawnym 15 Йіогас 
Magierów gm. — Pet. gminy bps w SZW o subw. na restaurację 
synagogi . . . . Б ; . zi = 
— _ Załatwienie 5 - . 844 — 
. Magierowa gm. — Pet. o utworzenie Sądu pow. 7 siedzibą tamże 179 
Magóra recte Magórska Maryanna (ob. Oleszyce). 
Majdan gm. — Pet. Rady szk. miejscowej o wynagrodzenie dła Maryi Bojowej сте 
za udzielanie nauki robót ręcznych kobiecych . . . 184 — 
Makowica gm. — Pet. o ADO z Powod klęski gradobicia 916 — 
— | Załatwienie : - . 916 
Maków gm. — Pet. miasteczka Maków i EL gmin о висі роваду 
lekarza okręgowego z siedzibą w Makowie > ПЗ; => 
— Załatwienie z Al. 115. Ę - 3 - і Р 5 402 — 
Maków gm. (ob. Melioracye). 
Makuniów, obsz. dw. i gm. (ob. Drogi). 
Malawska Józefa, wdowa po pisarzu gm., pet. o pensyę wdowią 149 
Malfait Zygmunt, urz. kolei państw. imieniem małoletnich: Maryi, Władysława i = 
Heleny Malfait o zapomogę — Załatw. z Al. 176  . . 935, 984 — 
Malicz Michał, em. naucz., pet. о podwyższenie emerytury lub zapomogę : 467—8 
Malinowska Jadwiga, uczennica szkoły sztuk pięknych, pet. o stopowa na kształ- 
cenie się w malarstwie — i załatwienie Wa 
Małecki Władysław, introligator galant. we Lwowie, цен 9 subw. na. rozszerzenie й — 


Mały światek pismo dla dzieci. pet. redaktyi o subwencyę, budżet. poz. 120. 331, 833 


— (Ob. Młody wiek). 
Markiewicz Stanisław rysownik techniczny, pet. o zapomogę na podróż do Bośnii 
do budowy kolei - - з : 
Markiewicz Bronisław ksiądz — (ob. Miejsce Pias towe) 
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AF нота gm. — Pet. Spółki mleczarskiej о subwencyę — Załatwienie . 146, 878 
1 — pet. о wydzielenia z okręgu LD w Przeworsku a EA do 5ą- 
. 88 ди obw. w Łańcucie . 4 ; - 472—3 
4 arkowce-Nadwórna, droga (ob. Myta). 
|- artyniec Wiktorya, wd. po naucz., pet. o podwyższenie pensyi PA 3 . 148 
, ggartynyk Bazyli, naucz., pet. о policzenie lat aa 5 - . o 20 
— Załatw. Sprawozd. Kom. szkoln. , : й 1 й 531—2 


- 


arya Bronisława, Felicyanka (ob. Iwonicz). 
aryańska Aniela, (ob. Arłamowska). 
11iryi Rodzina (ob. Łomna). 
83 izanowska Bronisława, wd. po naucz., (ob. Nauczyciel e). 
Aziarski Józef, naucz., pet. o zwrot наве ін З UZP po 40 latach 
11 służby з . 118 
82 хітит й она dóbr ziemskich, (ob. Agral rn є. 
о'ю'Їйзкі Modest, uczeń szk. śpiewu w e pet. o po па dalsze 


TA kształcenie się . . . . . 118 
, роз Załatw. przy poz. 95 вно SARE 5 5 - 1 - .  849--8 
m. jes ge gm. (ob. Poczajowice). 
. збтка gm. — Pet. о przyjęcie na fundusz kr. kosztów utrzymania Władysława 
a Gąsiorowskiego — Przekaz Wydz. kraj. . б б ; и б . 1005 
. 66! dwecki Władysław, naucz., pet. о policzenie lat służby PP A .  . 382 
330—1; айв Jeromin, Tow. pań izraelickich (ob. Izraelickich). 
- Mioracye : Sprawozd. Wydz. kr. o kraj. kursie praktycznym dozorców melioracyj- 
5 nych i о nowym kursie praktycznym dozorców drenarskich -- Al. 18 . 16 
. 552  --  Sprawozd. kom. gospod. kraj. — Al. 166 Я 5 l > 12946 
1 576 — Budżet. poz. 205 wydatków |. : й . 856 
. 15Hioracye: — Sprawozd. Wydz. kr. о Lean "kultury ка па polu budowli 
ę wodnych — Al. 17. 8 
. 278  --  Sprawozd. kom. gospod. б — AL. 149 5 ; 720—728 
844 — W rozpr. ogólnej głos: p. Wójcika, w rozpr. szczegółowej głosy pp.: 
179 Średniawskiego i sprawozdawcy РАННЄ uchwalenie wniosków kom. 
і 3 projektów ustaw - а . : .  720—88 
j -- | Załatwienie dotyczących petycji : 5 о ; м A . 788 
. 184 -- Budżet Rubr. XIII poz. 198--213 włącznie Й . 855—862 
. 916 — Wniosek р. Paszkowskiego w sprawie rozpoczęcia robót około obwało- 
. 916 wania lewego brzegu Wisły Kaa Krakowem a GR państwa — 
; Al. 96 . з : . 266--7, 292—4 
- 18 —  Sprawozd. kom. gosp. kraj. — "AL 177 Б - : . |  984--5 
402 — Wniosek р. Winniczuka o wyznaczenie Sibweneyi na Ira = By- 
strzyc, w Jamnicy, Wołczyńcu, Zagwoździu, Czerniejo- 
wie, Podłużu, Perłowcachi a CCA pow. Stani- 
. 149 sławowskiego — "AL. 100. б 4 .2738—4, 296—7 
і — Załatw. z Al. 152 (Budżet. kraj. na r. 1900) - : . . 862 
5, 984  -- Wniosek р. Kramarczyka w sprawie regulacyi Wisły w Emi Bial- 
167——8 skim od rzeki Białki aż do ujścia Przemszy — 
- Al. 119 . > з ' ; . 405, 434—5 
. 80 —  Sprawozd. kom. gosp. kraj. —ARU 165 з A : .  945--6 
з — Wniosek р. Zdzisława Tarnowskiego 0 zmianę $. 69 ustawy wodnej 
. 470 z d. 10 czerwca 1872 r. Dz. u. kr. Nr. 43 — Al. 142 . . |  608--9, 636 
— _ Sprawozd. kom. gospodarstwa kr. — Al. 161. | . . ого SES 
—  Petycye Reprezentacyi powiatowych w sprawach budowli 
І, 833 wodnych: 


-- Pet. Wydziału pow. w Bochni w sprawie przyspieszenia regulacji 
rzeki Dwinki z dopływami i obwałowania б заст Wisły od 


470 Niepołomice do ujścia Raby . З A 802 
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Melioracye : Stronica 
— 9. Pet. Wydziału pow. w Nowym Targu о przyspieszenie regulacyi 
Czarnego iBiałego Dunajca > 470 
— 8. Pet. Wydziału pow. w Rawie o przyspieszenie regulaczi dopływów 
Bugu . 685 
— 4. Petycye Wydziału powiatowego w Sokalu о przyspieszenie regula- 
cyi rzeki Bugu Ę . 468 
—  Petycye gmin, obszarów неон і A "" 
1. Pet. gmin i obszarów dworskich w Białyborze, Dobronimie, 
Rzemieniu, Rzochowie i Tuszynie o zdjęcie planów re- 
gulacyjnych polnych strumieni w tych gminach celem zawiązania 


Spółki wodnej . Р 5 E : 5 > > й ; . 626 

— Załatwienie |. 781 
2: Pet. mieszkańców паю B rzoza si Wr rzaw Я a одна 

nie pól załanych wodą  . и 3 5 A s Ą : . 626 

— Załatwienie |. 737 


3. Pet. gmin Chełmiec polski i "Chełmi iec niemiecki tu- 
dzież gm. Biczyce niemieckie o zabudowanie potoku Biczycanka 626 


s: Załatwienie  . 737 
4. Pet. gm. Gawłówek о „wykonanie przekopu Ra by pod баніби- 

kiem : ŻĘ 

druga petycya w tejże sprawie : з . : . 473 

sz Załatwienie — Spraw. kom. — Al. 149 . > 28 

5. Pet. gm. m. Halicza o regulacyę rzeki Łukwi w Haliczu . 148 

— Załatwienie z Al. 149  . - 1 . 728 

6. Pet. gm. Hańkówka o regulacyę rzeki Jasiółki . 380 

ях Załatw. z AL. 149 . „Ea 028 
7. Pet. gm. i obszarów dworskich Lub asz, Radwan i innych 

w sprawie regulacyi Nowego Brnia . : 5 | ЛАКУ 

— Załatw. Spraw. kom. 169. — (głos: p. Męcińskiecćj : 949 


8. Pet. gm. Lutcza o zezwolenie na regulacyę acz 5 бо tobnicy . . 184 


— Załatwienie z Al. 149 1 . 798 
9. Pet. gm. c o regalacyę rzeki Dunajca з - i . 149 
— Załatw. z Al. 149 . з - 728 
10. Pet. gm. Łysiatycze о budowę tamy na rzece Stryj 4 o ЦО 
— Załatwienie z Al. 149 | . Я зо ТОЮ 
11. Pet. gm. m. Maków o Przyspieszenie regulacji rzeki 5 Ка wy . 113 
— Załatwienie z Al. 149 | . ; Ę 5 (025 
12. Pet. gm. m. Rzeszów 9 regulację? rzeki мекв s b . 183 
ри Załatwienie z Al. 149 З 728 


—  Petycye i wnioski w sprawach melioracyjnych wyżej nie wymienione 

(ob. Besko, Brandwina, Kanały, Leszczyński, Łobezow- 
ski X, Młynek, Politechniczne, Przylasek, Sobów, 
Trześnió wki). 

Melioracyjne Biuro Wydziału kraj. — Budżet: Rubr. ХПІ poz. 198—204  . | 855-6 

Melsztyn-Dembno, droga (ob. D rogi). 

Meryszczów gm. (ob. Prestacye). 

Miasta, ob. (Gminne, Kraków, Lwów, Miejskich). 

Michajlukowa Marya, wd. ро naucz. (ob. Nauczyciele). 

Michałowice (ob. Poczajowice). 

Michańcio Teodor, prow. naucz., pet. o po en w drodze łaski a 


— Przekaz Wydz. kr. . : - 800 
Mickiewicza im. Towarz. literackie, pet. o М непохо па wydawnictwa, wież 

poz. 115. . 330, 832 
Mickiewicza pomnik we Lwowie: Pet. Komitetu budowy tego pomnika o sub= 

wencyę . з о 5 R a . 283 


— _ Załatwienie przy Rubr. VI budż. wydatków З ż ; З : . 846 
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Miejsce Piastowe -- pet. X. Markiewicza Bronisława, przełożonego Tow. „Powścią- 
gliwość i Praca" o bezprocent. pożyczkę na założenie zakł. wychowaw- 
czego ubogiej i opuszczonej młodzieży w Stupniecy pod Samborem . . 630 

Miejskich Urzędników Stow. (об. Urzędników). 

Mielec: (ob. Drogi, Lasów niszczenie). 


Mielnik Hilary, naucz., pet. o policzenie lat służby . - > з A ; . 27 
— Załatw. Sprawozd. Kom. Szkoln. . А 5 A З й . 581—2 

Miętus Marya, wd. ро naucz., pet. o przedłużenie poboru dodatku na wychowanie 
syna с o E 6 > A : > ś . 149 


Mikołaja św. Internat (ob. Ruski). 
Mikorska rzeka (ob. Melioracye). 


Milanowska Aniela wd. po naucz., pet. o kwartał pośmiertny . z "z . 234 
Milatyn stary gw. — Pet. Komitetu paraf. o zapomogę na budowę cerkwi |. . 382 
Miłkowska Hanna, pet. o zasiłek na kształcenie się w malarstwie . - : . 429 


Miłosierdzia (ob. Bracia i Siostry). 
„Misionar* wydawnictwo OO. Bazylianów (ob. Bazylianie). 


Mistyce gm. — Pet. pogorzelców w gm. Mistyce o subwencyę : : - . 150 
Misyja Polska w Wiedniu (ob. Zmartwychwstańcy). 

— (ob. Drogi). 
Misye katolickie, subw. poz. budżetu 418 A Б a и : Е z . 915 


— (ob. Pawła św.) 

Mizuń Nowy gm. (ob. Broszniów). 

Mizuń Stary gm. — Pet. o udzielenie prawa poboru myta na lat5 | . .  . 229 
(ob. Му ta). 

Mizuńka, rzeka (ob. Myta). 

Mieczarstwo. — Sprawozdanie Wydz. kraj. w sprawie podniesienia mleczarstwa 
w kraju — AL 48. о о о 5 E 5 z - AE . 
Spraw. kom. — Al. 180 3 ; , = 3 . 987—990 

—  Dotacya па 2 instruktorów, pomocnika i środki demonstr. (budż. poz. 

275 a) b) с) д)  . 3 o : : - с З - > 
(ob. Markowa, Tatrzańskie Tow.). 

Mleczka, rzeka (most) (ob. My ta). 

Młody Wiek — pet. Redakcyi o subw. i załatw. poz. 120 budż. . : . 474, 838 

Młodzież — peiycye o zasiłki na kształcenie się (ob.: a) w malarstwie i rzeźbie: 
Bąkowski, Bojczuk, Borczowski,Ćwikliński, Czajkow- 
ska, Czajkowski, Holzmiller, Janowska, Karpińska, Kur- 
niewicz (Kuźniewicz) Łukaszewicz, Miłkowska, Olpiń- 
ski, Rossdorfer, Wolińska; b): w muzyce i śpiewie: Baran ow- 
ska Janina, Borkowska, Chulławska, Ciechoń, Emino- 
wicz, Gralewska, Guszalewicz, Hajek, Kłok, Kowalska 
M. Kozak, Lewicki Wł, Męciński, Nosalewicz, Nowiń- 
ska, Ogrodnik, Pilarska, Radkiewicz, Rojek, Roszkie- 
wicz, Ruszkowska, Sadtberger, Sijakówna, Strzele- 
cki, Szydłowska, Tarnawiecka, Tarnowski, Turzań- 
ska, Zajączkowska; c) w naukach i przemyśle: Bubesówna, 
Gójska, Markiewicz, Myjak, Stankiewicz, Wasung). 

Młotek Maryan, em. naucz. (ob. Nauczyciele). 

Młynek Ludwik gospodarz w SŚwicy, pet. о subw. na przeprowadzenie ulepszeń 


w gospodarstwie (druga petycya) — Załatwienie . | .  . 146, 470, 916 
Mniszek-Piwniczna-Stary Sącz, droga (ob. Myta). 
Mogiła gm. — рек. o zasiłek z powodu powodzi — Załatw. . | : . 29, 916 
Mogilany-Świątniki, droga (ob. Drogi). 
Mokłowska Izabela, b. naucz., pet. o dożywotnie zaopatrzenie. Ą Ą A . ад 
— Załatw. spraw kom. szkoln  . : о > з 5 З . |  487--8 
Mokre gm. — Pet. przeciw utworzeniu gmin zbiorowych a za wcieleniem obsza- 
rów dworskich do gmin . > s . й A - 5 > . 145 
— taż w sprawie emigracyi ха zarobkiem . о > : - з . 145 
8 
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— Załatwienie z Al. 122 . . є : 5 : A i . 437--60 
— taż w sprawie reform agrarnych  . 5 З A : - . 145 


Mokrzany Wielkie, gm. i obsz. dw. (ob. Drogi). 
— Małe gm. i obsz. dw. (ob. Drogi). 
Mokrzyska-Radłów, droga (ob. Myta). 
Monasterzyska gm. -- Sprawozd. Wydz. kr. o zezwoleniu Reprezentacyi pow. w 
Buczaczu na udzielenie poręki za pożyczki, które mają zaciągnąć: 1) gm. 
m. Buczacza w kwocie 170.000 k. i 2.) gm. m. Monasterzysk w kwocie 
12.000 k. — Al. 126 — (2 ustawy uchwal. w 3 czyt.) . В .  479--81 
Monopol wódczany (ob. Katelicko-narodowe Stow.) 

-- (ob. Białobrzegi, Dobkowice, Jedność, Podwale, Pola- 
kówka, Rybna, Toporów, Uście solne, Warwaryńce, Wi- 
tków, Żdziarzec). 

-- (об. Spirytusowe napoje słodzone). 

Morawski Seweryn X. 8. p. Arcybiskup metropolita lwowski, r. k. — wspomnienie 
pośmiertne i uczczenie pamięci й : 3 ; 736--7 

Morowyk Michał, emeryt. naucz., pet. o policzenie lat służby я й і . 880 

Morskie Oko w Tatrach (ob. Granice kraju). 

Mościska — Pet. Stowarz., kuśnierskiego i szewskiego w Mościskach w sprawie 


nieuczciwej konkurencji zagranicznych fabrykantów obuwia  . 684 
— Pet. tegoż Stow. o wprowadzenie wyższych studyów w krajowych 'szko- 

łach szewskich > 684 
— Pet. tegoż o oddanie drobnym rękodzielnikom dostaw dla wojska. zało- 

gującego w kraju . c з . , . 684 


Mostowe, (ob. Myta). 

Mosty na drogach (ob. Drogi). 

Mosty Wielkie gm. (ob. Butyny) 

Moszczaniec gm. (ob. Polany surowiczne). 

Mroczek Agnieszka, wd. ро drożniku kraj, pet. о прораихеціє 3 5 М . 158 
—  Sprawozd. Wydz. kr. jako komisyi . : и 5 з = . 581 

Mrzygłód-Sanok, droga, (ob. Myta). 

Mszana gm. — Pet. Komitetu wa o и. na dokończenie budowy 


cerkwi  . : : : 2 Ą 3 з : . 183 
-—  _ Załatwienie |. Р d : 4 . з . 846 
Mucha Teofil, naucz., pet o policzenie lat służby з A 2 з ź С . 182 


Miiller Bernard, (ob. „J ed пов 6"). 
Muszyna gm. (ob. Sokó 5. 


Muzeum. — Pet. gm. m. Krakowa о podwyższenie subw. na Muzeum narodowe 
w Krakowie . й A . M 

— Stała subw. na Muzeum narod. w Krakowie — Rubr. "VIII. poz. 137. 
budżet wydatków  . - 645 


— Przemysłowe we Lwowie i Krakowie — subw. poz. 395. i 396 budż. . 913 
— Pet. gm. m. Krakowa o subw. dla Muzeum techniczno - przemysłowego 


miejskiego — Załatw. . а - - . 176, 914 
— Tatrzańskie w Zakopanem, pet. o subwencyę . Ą - 3 з . 109 
— Załatwienie przy Rubr. VIII. budż. wydatków Ą 846 
— górnictwa, nafty i wosku ziemnego w c. k. szk. poitechnicznej we Lwo- 
wie — Rubr. XV. poz. 294 budż. . Ą 878 
Muzeum, czasopismo Tow. naucz. Szkół prozą — subwencja stała р poz. 106. 
budż. wydatków  . . 832 
Muzyczne Tow. w Brodach, pet. о subw. na szkołę muzyczną — załatw. 85a) 
budż. ż . 150, 841 
— tow. w Samborze, pet. « о вибмепсув, budżet poz. 85b) . 382, 841 
— tow. we Lwowie subwencya budżet poz. 85 з . 841 
— tow. i konserwatoryum w Krakowie, subw. budżet poz. 83 i 84 . . 841 
— _ Kółko przyjaciół muzyki w Tarnowie — subweneya stała . а . 685 


(ob. Bojan, Echo, Harmonia, Lutnia, Tarnopol). 
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Mycielski Michał x. (ob. Bazylianie). 
Mydlniki gm. — pet. o zasiłek z powodu powodzi — Załatwienie : . 29, 916 
Myjak Jan, gospodarz, pet. o zasiłek na kształcenie syna w szk. roln. w ER a 120 
Załatw. odmowne przy Rabr. XV. budż. . . 878 
Myślenice — Sprawozd. Wydz. kr. o zezwoleniu Reprez. pow. w Myślenicach na 
przyjęcie imieniem powiatu zobowiązania do świadczeń pieniężnych na 
rzecz kolei lokalnej z Swoszowice, względnie Podgórza, przez Myślenice 
do Lubienia (Mszany dolnej) — Al. 147 — R w 2 і 3 czyt. proj. 


ust.) .  .641—2 i 805--6 
— Pet. Stow. rękodzielników w Myślenicach w sprawie nieuczciwej | konku- 
rencyi zagranicznych fabrykantów obuwia о . 800 


— (ob. Koleje, Myta). 
Myślenice-Siepraw- Świątniki, droga, (ob. Droga). 
Myślenice-Lubin, względnie Mszana dolna, kolej (ob. Koleje). 
Myszy polne: 


.—  Sprawozd. Wydz. kr. о tępieniu myszy kB — AL 27. : . 16 
—  Sprawozd. kom. gosp. kraj. — Al. 193 . E 1018 -1021 
—  Budż. Rubr. XV. poz. 277 . - . 814 
Myta. -- Budżet: Rubr. X. poz. 176 do 178 włącznie budżetu wydatków У . 848 


— Sprawozdania Wydziału kraj. і uchwały przyznające: 
— LL „Wydziałowi pow. w Myślenicach na drodze gm. Pcim-Jorda- 


nów 35—36 

— IL Radzie powiat. w Bochni od mostu na Rabie pod Nieznanowi- 
cami o, i 36—7 

—  Ш. Wydziałowi powiatow. w Adtónsczić ad mostu na Bystrzycy 
w Urożu i mostów w Podbużu 5 . 37—9 
— IV. Radzie pow. w Grybowie od mostów na rzece Białej | 39-—40 
— У. Radzie pow. w Turce na drodze pow. Turka-Czarna  . 40—1 

- VI. Radzie pow. w Kamionce Str. od mostu na Bugu w Dobro- 
tworze . 41—2 

— MY Wydziałowi pow. w Sanoku na drodze gminnej Sanok- Mrzy- 
ód 42—3 

— VIIL Wydziałowi pów. w Kołomyi na drodze gminnej z Buczaczek 
do Winogrodu . 43—44 
— ЇХ. Radzie pow. w Rudkach na drodze pow. Komarno-Gródek 44-5 
— X. Radzie pow. w Bochni na drodze pow. Bochnia- Łapanów 45 

— XI. Obszarowi dworsk. w Czernelicy i Hubinie od przewozu na 
Dniestrze . . 45—7 
— MII. Obsz. dworsk. w Horodnicy od przewozu na Dniestrze . 47 

— XIII Radzie pow. w Śniatynie na drogach pow. ZE: Roż- 
"  nówi Zabłotów-Rożnów  . 47—9 

— KIV. Radzie М w Kamionce Strum. na drodze pow. ' Busk-To- 
porów . ć з 49—50 

-- XV. Radzie w бий na аз ром. | Radziechów-Niedźwie- 
dzie-Kulików 3 50 

— XVI. Wydziałom pow. w Złoczowie i Kamionce Strum. na 
drodze gminnej Krasne-Gliniany . 86—7 

— XVII Wydz. pow. w Bochni т Krzywkowie i Woli bator- 
skiej na drodze gminnej nadwiślańskiej. 4 87—8 

— XVIII. Radzie ią w Myślenicach na drodze pow. Głogoczow- 
skiej . 88—9 

— XIX. Wydz. pow. w Nadwórnie na drodze gminnej Nadwórna- 
Markowce . 5 89—90 

-- XX. Wydziałowi pow. we Lwowie na drodze gminnej ї aryczów- 
nowy-Podłiski małe. : 90—1 


— XXI. Wydziałowi pow. w Przemyślanach na drodze p tej 
Przemyślany-Pomorzany о з З 91-32 
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XXII. Radzie pow. w Czortkowie na drodze pow. Jagielnica- 
Ułaszkowce - 92—3 
XXI. Temuż na drodze gminnej Wygnanka- Probużna . 93 —4 
XXIV. Wydz. pow. w Brzesku na drodze mel Mokrzyska- 
Radłów с Ą 94--5 
XXV. Radzie ром. wTorioage de pow. DEKOR: Rygli- 
ce-Jodłowa З 5 95--6 
XXVI. Tejże -- па drodze gminnej Tarnów-Wałki . > 96—7 
Temuż — na drodze gmianej Tarnów-Zakliczyn . : 97—8 
Temuż na drodze gmiunej Niwka-Bobrowniki-Radłów 98—9 
XXIX. Wydziałowi powiatowemu w Złoczowie na drodze gminnej 
Gołogóry-Krasne  . .  99—100 
XXX. Gminie Leżajsk od przewozu przez San pod Staremmia- 
stem о з 100—1 
XXXI. Gminie Dobra Szlachecka od przewozu. przez San 
w Prohołowce . б 101--2 


XXXII. Obszarom ROSI. Ordak BEA PA od prze- 
wozu przez Wisłok w Gniewczynie, Czarnej, Biało- 


brzegach i Budach łańcuckich З й 102 —3 
XXXIII. Obszarowi dworskiemu Ordynacyi Przeworskiej od 
przewozu przez Wisłok w Korniaktowie о . 104--5 
XXXIV. Obszarowi dworskiemu w Bereźnicy Radwa СІЙНОЇ 
iw Czernichowie od przewozu przez Wisłę . : z 105—6 
XXXV. Obszarowi dworskiemu w Brzozdowcach od przewozu 
przez Dniestr w Podhorcach  . - а a 106--7 
XXXVI. Obsz. dworsk. wChodorowie od przewozu przez Dniestr 
w Bukawinie - : 107--8 
XXXVII. Probostwu w Le ża jsku od "przewozu przez San w Rzu- 
chowie. : A 108--4 


XXXVIII. Radzie pow. w Łańcucie od mostów na Wisłoku, 
w Dąbrówkach; Mleczce: w Kańczudze; Trzebośni w: 


Rudzie i Mieczce w Gniewczynie łańcuckiej . 127--128 
XXXIX. Wydz. pow. w Gorlicach na drodze gminnej Biecz- 
Golanka с ; . 128—130 
XL. Radzie pow. w Łańcucie na drodze pow. Łańcut- Leżajsk 130 
XLI Tejże na drodze pow. Łańcut-Kańczuga. : 180--1 
XLI. Wydz. pow. w Rawie w na drodze gminnej Lubycza- 
Józefówka . 153—4 
XLIII. Radzie pow. w Bochni od przewozu na Rabi ie pod Ujściem 
solnem i Niedarami . . 154—5 
XLIV. Radzie powiatow. w Sta LiSA wocan od motu na rzece By- 
strzycy pod Czerniejowem . : 262—3 
XLV. Obszarowi dworskiemu w Kolankach od przewozu na Dnie- 
strze między Kolankami a Lataczem . - 263—4 
XLVI. Radzie powiatowej w Horodence na drodze powiatowej Nie- 
zwiska-Obertyn-Kamionki. я Ę 360—1 
Radzie powiatowej w Nowym Targu na drodze powiatowej Nowy 
Targ-Suchahora . A : 361—2 
XLVIII. Gminie w Mizuniu od 2 mostów na Mizuńce w Mizu- 
niu Р . . 362--3 
XLIX. Gminie > Bora сг pzy о od przewozu przez 
rzekę Bug między Horodyszczem bazyl. a Wołświnem 435—6 
L. Radzie powiatowej w Brzozowie na drodze powiatowej Brzozów- 
Rymanów z odnogą do Krościenka - . | 689--90 
LI. Radzie powiatowej w Nowym Sączu па drodze powiatowej Stary 
5ącz-Piwniczna-Mniszek . - . . 5 - 920—1 


pom - JEZ O" 
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— [II Obszarowi dworskiemu w Siedliskach od przewozu przez W isłook 
w Siedliskach  . . ! я і 5 4 921—2 


— Ребусуве я związku: 
— Pet. Wydziału powiatowego w Kamionce Strumiłłowej o zniesienie myt 
na drogach krajowych - Ж г 3 Р x A З Ę 
Nadto об: Butyny, Furmani, Halicz, Krzywe, Ма- 
czka, Mizuń Stary, Ottynia, Siekieńczyce di OR 
ce, Wiktorowa, Wurm, Zielona. і 
Nabiałowe gospodarstwo (ob. Mleczarstwo). 
Nadbrzezie. Utworzenie przystani tamże na Wiśle (ob. Żegluga). 
Nadwiślańska droga (ob. My ta). 
Nadwórna — (ob. Drogi, Myta). 
Nadwórna-Markowce, droga (ob. My ta). 


Nadzieja, stowarz. głuchoniemych we Lwowie pet. о subwencyę — załatwienie . 29 
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poz. budżetu 61. ; : А з з 5 3 826--8 
Naganowski Mieczysław, naucz., pet. o policzenie lat służby |. > ; o ДВА 
Nagoszyńska parafia (ob. Bobrowa). 

Nałyśnik Mikołaj, naucz., pet. o policzenie lat służby ; : : A . 284 
„— tenże o zapomogę . : о . - > 284 
Napoje spirytusowe słodzone (ob. Spirytus owe). 
Natali Maryan, adj. rach. Wydz. kr., pet. o rozłożenie zaliczki na 120 rat . . 37 
-- Załatw. z poz. 35 budż. wydatk. . о : з й ; 824—5 
Nauczyciele wędrowni — Sprawozd. Wydz. kraj. z czynności wędrownych nauczy- 
cieli gospodarstwa wiejskiego i weterynaryi — Al. 25 - з . 
Sprawozdanie komisyi — Al. 138 . ; й z . ; 591--2 
— budżet pozycye 265 i 266 wydatków | . A s - 5 . 873 
— _ wędrowni tkactwa, koszykarstwa i szewstwa -- poz. budź. 398 . . 912 


— (ob. Wiśniewski, Proświta). 

Nauczyciele szkół ludowych — Sprawozdanie Wydziału krajowego o petycyach kil- 
ku nauczycieli, wdów i sierót po nauczycielach o podwyższenie emerytury 
względnie pensyi wdowiej lub dary z łaski — Al. 12 (obejmuje wnioski 
со do petycyj: Maryana Młotka, Maryi Timoftiewiczowej, 
Krzyżanowskiego J. Edwarda, Dudyńskiego Zacharyasza, Sto- 
kłosy Jana, Petryckiego Stanisława, Lewickiej Wilhelminy, 
Wałaszkiewicza Wincentego, Glińskiej Łucyi, Binduchow- 
skiego Teodora, Ludkiewicza Filipa, Czermanikowej Adeli, 
Boguszowej Maryi, Małopolskiej Julii, Pelczara Ludwika, 
Mazanowskiej Bronisławy, Machajlukowej Maryi, Jeżowskiej 
Maryi) | . з : ; - 3 з s - w о 

— Sprawozdanie Kom. budżet. — Al. 172 . 5 7 є . 977—980 

Nauczyciele і nauczycielki: petycye zbiorowe: 

— 1. Pet. Tow. Pedagogicznego we Lwowie w sprawie zmiany ustawy 

pensyjnej dla nauczycieli ludowych A : . . . . 

— 9, Pet. Tow. Pedagogicznego ruskiego we Lwowie 0 podwyższenie 

płec i zniżenie lat służby nauczycielom ludowym з з а . 235 

— 3. Pet. nauczycieli powiatu Borszczo wskiego о uregulowanie poborów 

i stosunków służbowych i prawnych naucz. lud. . . з 

— 4. Pet. naucz. powiatu Brzeskiego о uregulowanie płac nauczycielskich 

i wprowadzenie jawnej kwalifikacyi 5 оо . : . 185 

— 5. Pet. nauczycieli і nauczyciełek w Chorostkowie w tejże spr. . . 185 
— 6. Pet. Rady szkolnej miejscowej, Zwierzchności gm. i Zarządu szkoły w 

Chorostkowie o zaliczenie Chorostkowa do III. kl. płac > . 118 

— _ Załatwienie ; , TE . . і . : . 584 

— 7. Pet. naucz. w Czarnym Dunajcu o uregul. płac i wprowadzenie ja- 

wnej kwalifikacyi З с . 3 - A : „. 331 

— 8. Pet. grona naucz. w Czudcu o zaliczenie Czudca do ПІ. kl. płac | - 182 
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— 9. Pet. grona naucz. w Drohobyczu o zrównanie poborów naucz. z ро- 


borami urzędników państwowych 


— 10. Pet. grona naucz. w Frysztaku о zaliczenie Frysztaka do Ш. klasy 


płac nauczycielskich 


— 11. Pet. nauczycielstwa powiatu Gr y b owskie go % uregulowanie płac na- 


uczycielskich i wprowadzenie jawnej kwalifikacyi 


— 12. Pet. nauczycieli i nauczycielek w Kopyczyńcach o przeniesienie ich 


z IV. do II. klasy płac nauczycielskich 


— 13, Pet. nauczycieli i nauczycielek w Krakowie o podwyższenie зовано 


służbowych 


— 14.Pet. nauczycieli w Kroście nku 0 uregulowanie płac i wprowadze- 


nie jawnej kwalifikacyi 


— 15.Pet. naucz. w Knihininie, обов і Kolonii o ani ma 


miejscowości do li. kl. płac nauczycielskich 


— 16. Pet. grona naucz. w Półwsiu wiedze о przeniesienie do Il. 


kl. płac nauczycielskich 


— 17.Pet. kierowników i naucz. szkół jadowych Gtacieie w Przem ка 


ślu o polepszenie bytu materyalnego 
Załatwienie 


—- 18. Pet. nauczycieli powiatu 8 ta ros a mb о rski ie go o uregulowanie płac 


i wprowadzenie jawnej kwalifikacyi 


— 19.Pet. nauczycieli w Szebnie i Niepli w tejże sprawie г 5 
— 90.Реї. grona nauczycielskiego w Szczawnicy o zaliczenie tej niejsco- 


wości do III. klasy płac nauczycielskich . 


— 21.Pet. nauczycieli szkoły czteroklasowej w Tarnop olu o zmianę art. 


12. ustawy o stosunkach stanu nauczycielskiego z 


— 22. Pet. naucz. w Trembowli o dodatki PO AR ; з 


Załatwienie -- Al. 176 


— 28. Pet. grona nauczycielskiego w Trzebi ini п) uregulowanie płac nau- 


czycieli i wprowadzenie jawnej kwalifikacyi 


— 24. Pet. naucz. w Witarowicach w tejże sprawie 
— 25. Pet. Grona nauczycielskiego-w Zwierzyńcu 0 przeniesienie tej miej- 


scowości do II. klasy płac nauczycielskich 


Nauczyciele i nauczycielki szkół ludowych, petycye osobiste, tudzież wmioski Wy- 


działu kraj. w tych sprawach: 

a) o polepszenie bytu, przyznanie dodatków aktywalnych i osobistych, 
przeniesienie do wyższych klas płacy, zaliczki (ob.: Czekański, 
Gaudiak, Horoszko, Iwiński, Jaseniuk, Kański, Ka- 
zienkowa, Kusznireńko, Nałyśnik, Popowits, Sałach, 
Suski, Ułaszkowce, Wojtyga, Zieliński). 

b) o policzenie lat służby: (ob. Chodorowski, Chorakówna, 
Czajkowski, Dierl, Gaik, Gocko, Grotowska, Hajdu- 
czek, Jaworski, Konkolniak, Kornaszewski, Kostankie- 
wicęz, Kostruba, Kowalczyk, "Когії, Krzyżanowski, Ku- 
czabiński, Lochman, Martynyk, Maziański, Medwecki, 
Mielnik, Morowyk, Mucha, Naganowski, Nałyśnik, Ре 
trow, Podgórska, Pyk, Rachlewiczowa, Rogoziński, 
Sawicz, Spolitakiewicz Antoni, Spolitakiewicz Grzegorz, 
Stetkiewicz, Turteltaub, Ulmannówna, Warecki, Wit- 
kowski, Wychowaniec, Wysoczański, Zalasiński, Zbo- 
rowski). 

c) о dodatki pięcioletnie: (ob. Bieńkowska, Borecki, Chrza- 
nowska Marya, Wojnarowski). 

d) o przyznanie emerytury, podwyższenia emerytury, zaopatrzenie w dro- 
dze łaski (ob.: Batryniuk, Dembowski, Dolnicki, Gruszka, 
Gudrie, Koczyndyk, Kozak, Krzyś, Łysakowska, Ма 
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lisz, Michańcio, Mokłowska, Pasławska, Popłaski, Sko- 
wroński, Śnieżek, Stetkiewicz, Wiszomirski, Woło- 
szyński, Zalasiński). 

— Pet. wdów i sierót po nauczycielach o podwyższenie pensyi, zaopatrze- 
nie dzieci, zapomogi, przedłużenie pensyi sierocych i t. p.: (ob. Baley, 
Bałtarowicz, Banach, Baranowa, Barnowa, Bernadzi- 
kiewicz, Bieda, Bieńczyńska, Bląuth, Boberska, Bo- 
sler, Czemarnik, Dbałowska, Dmytrykowa, Dolińska, 
Głowacka, Gorczyca, Hołubowicz, Horakowska, Janu- 
szewicz, Jaremko, Jaworska, Kałytczuk, Kanear, 
Klausek, Klukowa, Knihinieka, Kobasowiczowa, Ko- 
białkiewiczowa, Kordal, Kosonocka, Kowalłikowa, 
Krokowska, Kyrczów, Lewicki Mikołaj, Lilikiewiez, Li- 
pańska, Malfait, Martyniec, Miętus, Milanowska, 
Nazarkiewicz, Oleksińska, Osiadacz,Piwonka, Pod- 
horodecka, Proskurnicka, Sulatycka, Sztogryn, 

, Szeczurkowa, Tulik, Wołańska, Wyrobisz). 
Nauczycieli sprawy ogólne (ob. Iwanków, Kokulski, Oleksiń, Rykała, 
Seretny, Wiśniewski Ег.). 


Nauczycielek stowarzyszenie we Lwowie, pet. o subwencyę : - > . 120 
— Załatw. przy poz. 134b) budź. wydatków ć , ; б . 836 

Nauczycieli ludowych gal. Towarzystwo w Nowym Sączu — pet. Zarządu o uregu- 
lowanie płac i stosunków służbowych nauczycieli ludowych . . 181 


(ob. Pedagogiczne, Ruskie). 
Nauczycieli szkół wyższych Towarz., pet. o subwencyę. 
— (ob. Muzeum, Szkoły średnie). 

Nauka dopełniająca (ob. Szkoły ludowe). 


Nawarya gm. — Komitet parafialny obrz. łać. w Nawaryi, pet. о zasiłek na odnowie- 


nie kościoła > e : > з A k з . 150 

— _ Załatwienie - - : Ą 1 І - e . 846 
Nazaretanek Zgromadzenie w Krakowie, pet. o podwyższenie subwencyi dla inter- 

natu seminarzystek  . Ę 3 ś > й 5 A . 121 
Nazarkiewicz Leontyna, wdowa po nauczycielu, pet. o zapomogę — Załatwiono — 

Al. 176 ; ć 5 й > У - . і 74, 984 

Niebyłów gm. — pet. w sprawie przewlekania wyborów do Rady gminnej . . 626 


Niedary, przewóz (ob. Myta). 
Niedziałkowska Wiktorya — pet. o subw. dla zakładu naukowo - wychowawczego 


— Załatwienie odmowne й s и e й б , 191, 838 
Niedzica-Sącz-Zakliczyn, droga (ob. Drogi). 
Niedźwiedzie gm. — Pet. w sprawie budowy szkoły tamże ; : 5 . 282 
Niegułowice gm. — Pet. Zwierzchności gminnej o zapomogę z powodu klęsk ele- 
mentarnych — Załatw. Ą ś > з 5 - . 145, 915 


Niementowski Tadeusz Dr. (ob. Koleje). 

Niemowląt (ob. Ochronka, Opieka). 

Niepla gm. tudzież gminy: Bierówka i Chrząstówka, pet. w sprawie emigr. 232 
— Załatw. — Al. 122 є З : З : : . 437—60 

Niepla gm. (ob. Nauczyciele). 

Niepołomickie lasy (ob. Gorzkó w). 

Nietykalności poselskiej sprawy : 

— 1. Pismo c. k. Sądu pow. w Dębicy o wydanie p. Jabłońskiego oskarżo- 

nego o przekroczenie 88. 487. i 491. kodeksu karnego — przekazanie 


Komisyi prawniczej з A A з |. - 232 
— 2. Pismo Sądu kraj. we Lwowie о wydanie p. Romanowicza, oskarżonego 

о przekroczenie 88. 21. i 22. ustawy prasowej — przekazanie Komisyi 

prawniczej з о 72 


— 8. Pismo Sądu powiatowego w Cieszynie o wydanie p. X. Stojałowskiego 
z powodu oskarżenia o przekroczenie $. 21. ustawy prasowej з . 386 
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ARuleszzio zakład św. Józefa we Lwowie, o subw. poz. budź. 50 . 5 . 826 
— (ob. Maciak). 
Niewiarów gm. (ob. Rolnicze szkoły). 
Nieżwica gm. (ob. Stanisławczyk). 
Nieznanowice, most (ob. My ta). 
Nieżwiska-Obertyn-Kamionki, droga (ob. Myta). 
Niwka-Bobrowniki-Radłów, droga (ob. Myta). 


Nodzyński Józef Dr., sekundaryusz szpitala powszechnego w Bochni o policzenie lat 


służby do emerytury — Załatw. . ? 121, 529—30 
Nosalewicz Aleksander, uczeń konserwatoryum w Wiedniu, о zapomogę па. dalsze 
kształcenie się w muzvce . - - 5 5 й . 118 
— Załatw. przy poz. 95. budż. wydatków о .  842--43 
Nowak Jan, profesor gimnazyalny, pet. о ĘAAOCJ dlą wyższego zakładu nauko- 
wego żeńskiego w Jarosławiu М 5 h "28 
— Załatwienie odmowne . : А ; й - з . 838 
Nowesioło (об. Wola nowosielska). 
Nowesioło gm. — Pet. gminy o zniżenie prestacyi na płacę RW 3 + 278 
— Załatw. — AL 176 . 983 
Nowińska Marya, była artystka sceny we Lwowie, реїусуа 1) zasiłek na kształcenie 
córki w spiewie ; 380 
Nowosad Jan, syn stróża Wydziału kraj., pet. '0 dar z łaski dla małoletniej siostry 229 
Nowosielce-Gniewosz gm., Pet. w sprawie galnzcyi włościan za zarobkiem . 932 
-- Załatwienie — Al. 122 .  437—60 


Nowosiółki — Zgromadzenie 58. Miłosierdzia, pet. о podwyższenie subwencji dla 
szpitala — i załatwienie poz. budż. 43. 
— też same, -subw. na bud. szkoły w Nowosiółkach Il. rata— poz. 128. budż. 
-—- Pet. Maryi Weis, przeł. 8. S. Miłosierdzia w Nowosiółkach w sprawie 
pożyczki zaciągniętej na budowę szkoły i w srpawie przyznania tej 
szkole charakteru szkoły publicznej. — Załatw. Al. 176  . . 148, 9883 
Nowosiółki zahalczynne. — Pet. Zarządu sea w Nowosiółkach zabalczyicych о 
subwencyę na szpital . 5 a 5 2199 
— Załatw. poz. 43 budż. . - 826—8 
Nowy Sącz — dotacya na opłatę odsetek od pożyczki zaciągniętej przez gm. m. 
Nowego Sącza na odbudowanie miasta, regulacyę ulie i t. d. ро poża- 


rze — Budż. poz. 422 wydatków . . 915 
— (об. Bursa, Kunegundy, Myta, Nauczycieli). 
Nowy Targ gm. — Pet. gm. o utworzenie szkoły średniej w Nowym Sączu . - 288 


— Zał. Spraw. Kom. szk. o szkołach średnich — AI. 140 
— (ob. Drogi, Melioracye, Myta, Prestacye). 
Nowy Targ-Chabówka, droga (ob. Drogi). 
Nowy Targ-Raba wyżna, droga (ob. Drogi). 
Nowy Targ-Suchahora, droga (ob. My ta). 
Nowy Tyczyn (ob. Tyczyn). 
Numizmatyczne Towarzystwo w Krakowie, pet. o roczną subwencyę 800 kor. — 
Załatw. poz. 134f) budż. |. . 120, 837 
Obarzańce gm. — Pet. o subwencyę na budowę kościoła — przekazana "Wydział. kr. 886 
Obertyn-Kamionki, droga (ob. Myta). 
Obertyn-Niezwiska. | и 
Obłąkani. Zakłady dla obłąkanych. (Ob. Iwonicz, Kulparków). 
Obrona krajowa с. k. i c. i k. rezerwa Armii. — Wniosek p. Milana w pawie ulg 
dla rezerwistów i landwerzystów — Al. 104 . о > 33B—7 
— о, Sprawozdanie Komisyi administracyjnej — AL 194 . : ; . 1022 
Obszary dworskie (ob. Gminna reforma). 
Obuwie (ob. Dostawy, Konkurencya, Szkoły przem.). 
Ochojno gm. (ob. Prestacy e). 
Ochotnica gm. (ob. Drogi). 
Ochotnicze straże ogniowe (ob. Ogniowe, Związek). 
— (об. Kleparów, Kolbuszowa, Starasól, Zawałó w). 
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Ochrona gospodarstw od szkód zrządzonych przez dzikie zwierzęta (ob. Łowie- 
cka ustawa). 
Ochronek chrześcijańskich Towarz. we Lwowie — pet. o subwencyę i załatw. 429, 826 


Ochronka chrześcijańska w Gorlicach, pet. o subw. — i załatw.. є . 467, 826 
— а dzieci w Rzeszowie im. Lsona XIII. pet. o subw. i załatw. . 467, 826 
— pet. zarządu ochronki dla małych dzieci im. św. Jadwigi w Przemyślu 
o subwencyę — i załatwienie ł > І . 118, 838 
-- dla małych dzieci w Śniatynie pet. o subw. и Я - ДО 
- pet. ochronki dła małych dzieci і szwalni we Lwowie o subwencyę 
— i załatw. : . и . 151, 828 
— pet. Tow. Ochronki w і Я ośtawin о ви m załay. ; . 284, 828 
-- Załatw. poz. 55. budż. wydatk.: Ryczałt na zasiłki dla ochronek . . 826 
(ob. Boromeusza, Peczyniżyn, Serafitek, Wołcza dolna). 
Ochronki — ryczałt na zasiłki dla ochronek poz. 55. budż. 3 > . 826 
-- (об. Ekkonomki). e 
Odroczenie e Oświadczenie JE. Namiestnika . > : є , . 68 
=Ę » Marszałka | . 3 й З - GB 
Odsetki od ренні krajowych: Rubr. XIV. wydatków Bndzatu kal : : . 862 


Qdsypiska rzeczne, (ob. Melioracye). 


— Kredyt па premiowanie zawiklania odsypisk. Budż. Rubr. XIII poz. 210 і) 856 
Ogierów prywatnych subwencyonowanie dla R, chowu koni włość. Budżet 
wydatków poz. 276 Ę 3 5 . 874 
Ogniowe straże. (ob. Kleparów, On zowa sia Ki ої 
„Ognisko*, Stow. Akademickie polskie w Wiedniu, pet. о subw.— — przekazano Wydz. kraj. 470 


Ogonowska Falina, wdowa po prof. uniw., cią о репнує зе z funduszu ам» 


wego E й я . 145 

— Załatw. — Poz. budż. 425. d.). SE - ро. 9167916 
»Одгойпісімо", pismo, pet. Tow. ogrodniczego w Krakowie osubwencyę na сну 

Ogrodnictwo |. й 27 

— Załatwienie przy poz. 245 wydatków budż. kraj. : ; ; ; з BiP 


Ogrodnicze szkoły: 
—  Sprawozd. Wydz. kraj. о szkole ogrodniczej w Tarnowie — Al. 23. (ob. 
Rolnicze) 
—  Budż. na г. 1900 — z Al. 159., poz. wydatków 285 i dochodów 49 907—8 
— Towarz. w Krakowie pet. o subw. na założ. szkółki drzew owocowych 


— załatw. . : : . 27, 872 
— Zjednoczone gal. Tow. dla. ogrodnictwa i "pszezelnictwa w we Lwowie, db 
о subwencyę na szkołę ogrodniczo-pszczelniczą  .  .  . «ж 13 
— Załatw. poz. 280 wydatków budż. . 1 : . 874 
— Pet. Tow. roln. w Krakowie z prośbą Tow. ogrodniczego w Wadowicach 
о subwencyę. — Załatwienie . . 120, 873 
— Pet. tow. ogrodniczego w Wadowicach [U subwencyg, przekaz. Wydz. kraj. 
(ob. Sadownicze)  . 5 : . 1005 
Ogrodnik Anna, pet. o zasiłek na kszłakenie Górki w spiewie > - з o ДУХ 
— Załatw. przy poz. 95 budż. wydatków  . а 3 . | 842—8 


Ojciec Św. Leon XIII. Wniosek р. Jaworskiego о upoważnienie M czżka do zło- 
żenia u stóp Оса św. wyrazów życzeń i czci kraju z powodu 90-ej 
rocznicy urodzin (wniosek nagły, --- р. eco, uchwalenie 


nagłości i wniosku) 3 185 

— Odpowiedź JEm. kardynała Rampoli z podziękowaniem i błogosławień 
stwem papieskiem . . 285 

Oleksin Bazyli i inni naucz, pet. o uregulowanie płac naucz. i wpiówadzenie jawnej 
kwalifikacyi |. s . 185 
Oleksińska Anyzya, wdowa p. naucz. "рев. о zapomogę. = " Załatwienie Al. 176. 148, 984 
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Olesko zamek.— Pet. Grona Konserwatorów Galicyi чен) 0 KO na ге- 
staur. komnat zamku w Olesku : . : : . 989 
— Załatwienie (Al. 152. budżet.) = : 5 ; > A з . 846 


-- (ob. Hospodar). 


Oleszyce stare, gm. — Pet. Wydz. ром. w Cieszanowie o przyjęcie na fundusz kraj. 
za gminę Oleszyce stare kosztów utrzymania Maryanny powi recte 


Magórskiej w domu ubogich w Budapeszcie |. - с . 470 

Olpiński Jan Kaz., pet. о subw. na dalsze kształcenie w Maine i kim . 285 

przy poz. 95. budż. wydatk. . - З 830 

Olszanica gm. — Petycya o zasiłek z powodu. powodzi. 1 Załatw. . - A 29, 916 
Onyszki ad Stare sioło gm.— Pet. Wydz. pow. w Cieszanowie 0 zasiłek dla pogorzel- 

ców w Onyszkach. — Załatwienie |. . 28%, 916 
Onyszkiewicz Witołd, prow. likwidator Fw składu publ. w r Krakowie pet. o stabi- 

lizacyę | . . . A 

— Załatw. w AL 117 6 З o : з - : : 404—5 


bay є gm. (ob. Ryb). 
(ob. Poczajowice). 


Opatrzność godło. tow. miłosierdzia we Lwowie petycya o subwencyę - . 282 
— Załatw. poz. 46. budżetu wydatków s ; 826—8 
Opleka nad terminatorami, Tow. św. Stanisława Kostki, pet. o zasiłek - . 119 
— Załatw. poz. 133 e.) budż. wydatków З » . 836 
Opieka nad niemowlętami, utrzymująca Zakład чарів дені we aw pet. 
o subwencyę na budowę nowego domu. Załatw. . 288, 828 
— _ miemowląt — dzieciątka Jezus we Lwowie subw. — budź. poz. 54 . 826 
— nad sługami tow. Św. wam we Lwowie pet. 0 PORAMELRĘ i załatw. 
poz. budż. 59. . . - . 381, 826—8 


— nad internatem (ob. Interna t). 

(об. Weteranów, Więźniów). 
Opłaty gminne: 
— a) od napojów spirytusowych, piwa i miodu: (ob. Baranów, Czarny 
Dunajec, Osiek, Skałat, Stary Sącz). 

— b) od mięsa: (ob. Tarnobrzeg). 

— с) od poboru wody z wodociągów (ob. Biała, Lwów). 

— pocztowe (ob. Płazów). 

— (ob. Telegramy). 
konsumceyjne krajowe: 

—  g$prawozd. Wydz. kr. o wykonaniu "A o WR AR o konsum- 


cyjnych — Al. 55. з SCO 
-- _ Sprawozdanie komisyi budż. AL. 128 5 з . 484 
-- Koszt administracyi. Rubr. II. poz. 33 wydatk. budż, : - є SAD 


(ob. Dybin, Вгеїбет). 


Opodatkowanie na rzecz kraju.— Wniosek p. Średniawskiego w sprawie opodatkowa- 
nia urzędników i kapitalistów na rzecz GW pó i gmin. Al. 
82 5 221, 239—40 
— _ Załatw. Sprawozd. Kom. podatk. AL. 179. c c - - 986--7 
Ordynacya wyborcza gminna (ob. Tarnobrzeg) 
— wyborcza sejmowa : Wniosek p. Romanowicza o zmianę statutu kraj. 
i sejmowej ordynacyi wyborczej w kierunku utworzenia nowej kuryi 
powszechnego głosowania i Pmiękecenia hę» posłów z miast i gmin 
wiejskich. Al. 71 . : . . 170, 192—200 
-- (об. Jedność, Podwale, Żółkiew). 
Oreszczyc Katarzyna (ob. Macia k). 
Organiści Komitet organistów бас. we Lwowie, pet. o uregulowanie płac |. . 469 
Orilk Kazimierz, b. gajowy szkoły roln. w Czernichowie, p о dożywotne zaopa- 
trzenie. Załatwienie odmowne > з . я . 331, 878 
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Orzechowska Józefa, wdowa po rewidencie rachunk. Wydz. kraj., 0 zapomogę. —Za- 
łatwienie poz. 30 budź. wydatk. 824—5 
Osiadacz Ludwika, wd. po naucz., pet. o zaopatrzenie je i dzieci w drodze łaski. 


— przekaz. Wydz. kr. . 886 
Osiek gm. —Sprawozd. Wydz. kraj. deca gm. ен па роб oplat gminnych 
od napojów spirytusowygh i piwa Р з 481--3 
— (ob. Zaolszynie). 
Osnowa, Tow. słuch. politechniki we Lwowie — pet. о нь! : : 28 
Załatw. przy poz. 114 budż. wydatków  . a : . 832 
Osobisto-lochodowy podatek (ob. Podatki). 
Ossolińskich zakład na badauia zabytków — budż. rubr. VIN. poz. 136. : , 845 
Ostrowska Olga, wd. ро rządcy > w т pet. o SARP пекарню 
Wydz. kraj. з 469 


Ostrów (ob. она Б); 
Oświaty ludowej бом. Lwów, Kraków, petycja о ні budż. poz, 98 і 99 
—załatw. . > о 147, 150, 831—2 

— Pet. Tow. Ośw. w Poz 0 snaj i Bin La ać 111. 27, 836 

Oświęcim (ob. Dr.ogi). 

Oszczędności i Pożyczek Spółki (ob. Patronat). 

Otałęż gm. (ob. Prestacye, Wola). 

Ottynia gm. — Pet. w sprawie przeniesienia rogatki położonej w Ottynii na drodze 


kraj.: Tyśmienica, Kołomyja . : ś 284 
Owocowych drzew szkółki (ор. Dżuró оо а). 
Padew narodowa gm.—-Pet. Zw. gm. w Padwi sad o zniżenie een, szkol- a 


nej na płacę naucz. є 
Pałuszyce gm. — Pet. o zniesienie rewizorów bydła В - - . - 563 
Parcelacya gruntów (ob. Agrarne, Ban k). 
Pasierbica gm. (. Terytoryalny). 


Pasławska Józefa, naucz., pet. o podwyższenie pensyi : 145 
Paszkówka gm. — tudzież gmina: Powiedne i inne, pet. o zwrot nadebranej kwoty 
na miejscowe potrzeby szkolne w latach 1895 i 1896 282 
Patronat Wydziału kraj. dla Spółek oszczędności i и — - Sprawozd. „Wydz 
kraj. o działalności Patronatu w r. 1899. — Al. 2 - 16 
—  Sprawozd. kom. bank. — Al. 108. 5 361 


W rozprawie ogólnej głosy pp.: Sękowskiego (z wnioskiem dodatkowej 
rezolucyi), Wachnianina, sprawozdawcy: (Skałkowskiego)  . . 364—370 
W rozpr. szczegółowej uchwalenie wniosków kom. i A © wcze 


przez p. Sękowskiego . c 370 
— Kredyt na zakładanie Spółek они і Poż. — Вин XV, poz. 283 nag 
wydatków . о 874—5 
— _ Dotacya funduszu pożyczk. dla Spółek Oszcz. i Pożycz. — Rubr. ХУ, 
Poz. 282 рида. wydatków  . . 874 
Pawlaszek Jakób, b. dozorca chorych w Zakładzie Kulparkowskim, pet 0 kare 
turę, względnie znaczniejszą odprawę а о . 185 
-- Załatw. (z Al. 152 Budżet) . ż . s . 854 
Pawła św. Apostoła Towarzystwo we Lwowie, pet. о у subwencję. 5 ; . 182 
— Załatw. poz. 133 budż. wydatków . - 5 : ; . 836 
— Toż samo o subwencyę na misye. — Załatw. . . : . 182, 916 
Pcim-Jordanów, droga (ob. Му ta). 
Peczyniżyn gm. — Pet. komitetu ochronki dla dzieci ubogich zarobników i rze- 
mieślników pod zarządem SS. Służebniczek w Peczyniżynie o subw. 147 
— Załatw. |. 828 


— Pet. gm, 0 przyjęcie kosztów utrzymania Pauliny Насті па fundusz 
krajowy . . > . 180 
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Pedagogiczne Tow. oddz. w Krakowie, pet. w sprawie utworzenia szkół wydziało- 
wych wyższych > . 685 
— (ob. Dzwinok, Nauczyciele, Ruskie, "Szkoła i U- 
czytel). 
— Zarząd główny we Lwowie na Lwowską kolonię wakacyjną - subwencya 
poz. budż. 101 wydatków  . . 836 
-- Toż. subwencya na koszta walnego zgromadzenia pozycya budżetu 
101 wydatków . Ę A м М : : "632 


— (ob. Nauczyciele). 
-- (ob. Szkoły ludowe). 
Pelc Tadeusz (ob. Budy łańcuckie). 
Pelczar Ludwik, były naucz. (ob. Nauczyciele). 
Pełkinie (ob. Wierzbn 0). 
Pensye i zaopatrzenia urzędników i wdów po ee Wydz kr. — Rubr. IL. 


poz. 29 budż. . 2 - - 7625] 
Pensyjna ustawa dla naucz. (ob. N auczyciele). 
„Perkun*, fabryka maszyn we Lwowie, pet. o pożyczkę z fund. przenyji : . 179 
— Załatw. spraw. kom. przem. з - р < 540—1 
Perłowce gm. (ob. Melioracye). : 
Petrow Aleksander, naucz., pet. о policzenie lat służby . 5 - 5 . 680 


Petrycki Stanisław, em. naucz. (ob. Nauczyciele). 
Pewel Mała. — Wniosek p. Szweda w sprawie wybudowania poczekalni na przy- 


stanku kolejowym: Pewel Mała. — Al. 144 | . ; З . 610, 637 

-- _prawozd. kom. kolej. — Al. 188 . > : : - 5 . 1008 

Piech Anna, wd. po drożniku kr., pet. о pensyę wdowią . з , М 1985 

Piechoty gm. (ob. Babule). 

Piekary gm. . — Pet. gm. o założenie szkoły koszykarskiej tamże |. з . 560 

— Taż o zasiłek z powodu powodzi. — Załatw.  . . 29, 916 
Pietnice gm. — Pet. o subwencyę na dokończenie budynku szk. — Załatw. 

z Al. 176 : JAGO 8138) 


Pietruska Stefania -- dodatek do pensji emeryt. — Budź. Rubr. XVII. poz. 413 || 914 
Pietsch Ferdynand (ob. Perkun). 


Pilarska Zofia. — Pet. o subwencyę na „zje się w ma — Załatw. przy 
poz. 95 budż. wydatków  . ś . 284, 849--3 
Pilzno- Tuchów, droga (ob. Drogi). 
Piła-Jaworzno, kolej (ob. Kolej e). 
— (ob. Rzepecki Jacenty). 


Piłszak Wawrzyniec X. — Pet. o subweneyę dła internatu naucz. w Rzeszowie . 28 
Piotra i Pawła św. kościół w Krakowie — subw. na restaur. poz. 142 - . 846 
Piotrowska Rozalia, wdowa ро dyetaryuszu, pet. o dar z łaski — і załatw. poz. 

budż. 30 wydatk. : . 78, 894--2 
Pisarze gminni. — PE Wydz. kr. 0 kursie dla pisarzy gmin ше — 

Al. 7. 2 „ 215 


= (ор. Gminne вртату). 
-- (об. Malawska). 
Piwniczna-Szczawnica, droga (ob. D rogi): 


Piwonka Emilia, wd. po naucz., pet. о pensyę wdowią |. . . . 144 
Pleszów gm. — Pet. o zasiłek z powodu klęski powodzi. — Załatw. 5 4 99, 916 
Ploder Karolina, wdowa ро dyet. oc A , 0 dar z łaski i — załatwienie 

poz. budż. ZUNE 2 , A : ; . 388 


Pluty gm. (ob. Prestacye). 

Płace nauczycieli (ob. Nauczyciele, Prestacye). 

Płace urzędników Wydz. kraj. — Rubr. П. poz. 18—23 włączni. wydatk. Budż. 825 

Pławo gm. — Pet. przeciw niszczeniu lasów. — Załatw. - . 181, 541—ż 
— Pet. о zniżenie ргевіасуї na utrzymanie naucz. о ; > . 233 
— Załatw. z Al. 176. . ; Р Ą г ć : s „ 558 
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5 

Płazów gm. — Pet. o uwolnienie pism w sprawach poruczonego zakresu działania m 
od opłaty pocztowej za rekomend. . 5 3 ; - - пово 
— Załatw. spraw. kom. pet. — Al. 195 A с s : ; . 1022 


Pobór dodatków gminnych do podatków (ob. Broszniów). 
Póchersdorf gm. (ob. Broszniów). . 
Poczajowice gm. — Pet. gminy Poczajowice, tudzież gmin: Mi chałowice, 
Rychcice, Lipowiec, Wróblowice, Litynia, Hrudy, Li- 
pice, Horucko, Ugarstberg, Rabczyce, Medenice, І, е- 
tnia, Орагу, Dołhe i Słońsko, położonych nad rzeką 'Tyśmie- 
nicą, w sprawie zanieczyszczenia tejże rzeki przez odpadki табпегуї || 
oleju skalnego w Drohobyczu i Borysławiu - ; и > „408 
— _ Załatw. Sprawozd. kom. pet. . > ; й - 5 .  1056--8 
Pocztowe opłaty (ob. Płazów). 
Poczty i telegrafy (ob. Język polski). 
Podatki : 
— _ Wniosek p. Górki w sprawie składu i wyboru komisyj szacunkowych dla 
podatków osobistych. — AL 84. | . | .  .  .  « 228, 241—3 
—  Sprawozd. kom. podatk. — Al. 204. з й : З . 1060 - 61 
— _ Wniosek p. Klemensa Dzieduszyckiego w sprawie regulacji indywidual- 
nego rozdziału kontyngientu spirytusowego na dalszy okres. — 
AMB 00 48, jaa 4  460L А 
—  Spiawozd. kom. podatkowej. — Al. 141. 
W rozprawie głos: Sękowskiego (z wnioskiem dodatkowej rezol.) i spra- 
wozdawcy: Gołuchowskiego — uchwalenie wniosków kom. i rezolucył 
wniesionej przez Sękowskiego Ę а : 5 5 . 1015—16 
— (ob. Siekieńczyce). 
— (ob. Dodatki krajowe). 
— (ob. Krzesławice). 
Podbuże, mosty (ob. Myta). 
Podgórska Ludwina, naucz., pet. o policzenie lat służby . ; з a . 284 
Podgórze gm. — Sprawozd. Wydz. kraj. o prośbie gm. m. Podgórze o wyjednanie 
ustawy o obowiązku właścicieli domów w Podgórzu wybudowania kana- 
łów domowych, połączenia ich z kanałami miejskimi i o prawie gminy 
pobierania taksy za to połączenie. — AL 6. . : : : 
-- о Sprawozd. kom gminnej. — AL 87. : : ; A 252—4 
— Pet. Magistratu m. Podgórze о subwencyę na utrzymanie targowicy фа 
bydła. — Przekazana Wydz. kr. з й ; , 467, 737 
— Pet. gm. Podgórze o uwolnienie budujących w rejonach fortecznych od 
obowiązku zeznawania rewersów demolacyjnych : o - . 684 
— (ob. Melioracye). 
Podgórze-Bonarka-Swoszowiee, droga (ob. Dr o ga). 
Podhorce, przewóz (ob. Myta). 


Podhorodecka Felicya, wdowa po naucz., pet. o podwyższenie pensyi wdowiej за 088! 
Podlipie gm. — Pet. o uwolnienie od płacenia prestacyi szkolnej - o . 234 
— Załatw. z Al. 176. с . З Ą Й а з . 983 


Podliski gm. (ob. Drogi). 

Podliski małe-Jaryczów nowy, droga (ob. Myta). 

Podłuże gm. (ob. Melioracye). 

Podręczniki do gimnastyki (ob. Sokół). І 

Podręczniki szkolne dła szkół średnich polskich i dla szkół ruskich -- subwencye 


na wydawnietwo — budż. rubr. poz. 94 a) : Ч : .  829-—-30 
— dla szkół roln. rubr. XV. poz. 274 . . . ; ę . 874 
—  mauki gimnastyki. — Rubr. VH. poz. 125. . 838 


Podrzutków fundusz we Lwowie i Krakowie — budżety z Al. 152 lit. D. G.. 8541855 
odwale gm. — Pet. mieszkańców gm. Podwale o wprowadzenie V. kuryi wyborczej 
do Sejmu . : 3 о - - : : з * . 563 

— _ Pet. tychże о zaprowadzenie monopolu wódczanego . Ą z . 568 
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Podwody: petycye w sprawie zmiany przepisów o dostarczaniu podwod. (ob. Jor- 


danów). 


Podzamcze, przysiołek (ob. Rzeszów). 
Pogorzelcy, pet. o wsparcia lub ulgi (ob. Badków, Cymbała, Dachnów, De- 


lejów, Hrehorów, Kolbuszowa, Laszki Wielkie, Lubaczów, 
Mistyce, Onyszki, Poruczyn, Skała, Torki, Żynicez). 
Ryczałt na wsparcie dla pogorzelców — budż. Rubr. XVII. poz. 425 a) . 


Pola doświadezalne i demonstracyjne (ob. Kółek). 
Polany Surowiczne gm. — Pet. gmin: Polany surowiczne, Surowica i Moszczaniec, 


Polecenia : 
JE 


= | 


10. 


o zasiłek na poprawienie drogi z Polan surow. do Woli wyżnej. 


Sejm poleca Wydz. kraj., by w zarządzaniu robotami publicznemi z wio- 
sną roku 1900 uwzględniał o ile możności przedewszystkiem te ро- 


915 


wiaty, w których ludność doznała klęsk elementarnych w roku 1899 || 68—4 


. Poleca się Wydz. kraj. -.. aby projekt obwałowania Wisły w powiecie 


bialskim od Biały aż do Soły jak najrychlej Моно i na najbliższej 
sesyi pod uchwałę przedłożyć raczył 


. Z motywów przedstawionych w Sprawozdaniu Lo kolęd z 29. 


marca 1899 (aleg. 242) obstaje Sejm krajowy przy uchwale powziętej 
na posiedzeniu z dnia 24. marca 1899 w przedmiocie budowy kolei że- 
laznej Chabówka - Zakopane przez Kościelisko i Witów do granicy wę- 
gierskiej przy Suchej Horze i wzywa Wydz. kraj. aby domagał się 
u c. k. Rządu wykonania tej właśnie linii kolejowej, a nie kolei z No- 
wego Targu do Suchej Hory 


. Wzywa się Wydz. kraj. do poczynienia odpowiednich kroków celem jak 


najszybszego doprowadzenia do skutku pertraktacji w sprawie budowy 
kolei Przeworsk - Bachórz (Dynów), a to albo WPA albo normalno- 
torowej  . . 


. Upoważnia się Wydz. kraj. do przedsięwzięcia w razie potrzeby imie- 


niem kraju w warunkach uchwały sejmowej z dnia 20. marca 1899 
o poparciu budowy kolei lokalnej Przeworsk - Bachórz (Dynów) takich 
zmian, jakieby się okazały potrzebnemi wskutek przeprowadzonych per- 
traktacyi z c. k. Rządem i przy ewentualuem zgodzeniu się na tor 
wązki, a to w granicach 2/8 części ogólnie na tę kolej potrzebnego 
kapitału, a nie przewyższającego kwoty już uchwalonej 1,700,000 zł., 
której oprocentowanie miałby kraj gwarantować i poleca się Wydz. 
kraj., aby zdał sprawę w tym przedmiocie we właściwym czasie . 


. Poleca się Wydz. kraj. zwołanie do roku ankiety, celem zbadania re- 


formy seminaryów nauczycielskich i zdania na najbliższej sesyi no 
wej sprawozdania z obrad tej ankiety 


„Pet. „Ogólnego Związku hodowców i kady bydłać ( обо Ala 


przedsiębiorstwa aktywującego targowicę w Krakowie na Prądniku 
białym odstępuje się Wydz. kraj. do zbadania i ewentualnego uwzglę- 
dnienia przedłożeniem odnośnych wniosków na najbliższej sesyi : 


. Sejm poleca Wydz. kraj. by w sprawie zamiany stopniowej mostów i 


przepustów drewnianych na drogach autonomicznych na stałe poczynił, 
gdzie należy, odpowiednie kroki celem ułatwienia i przyspieszenia tej 
w całym kraju tak pożądanej akcyi komunikacyjnej . ; 


. Wzywa się Wydz. Кга). aby przeprowadził studya co do założelić 


młyna, na mielenie soli kamiennej — a skoro takowe doprowadzą do 
rezultatów wykazujących zysk na takiem przedsiębiorstwie — przystąpił 
do założenia takiego młyna w Wieliczee, — zysk zaś osiągnigiy., W ші 
dziale użył do obniżenia cen na sól spożywczą ; 

Sejm poleca Wydz. kraj., ażeby prowadził dalsze kowania z e. 8 
Rządem celem wyjednania wydatnego zasiłku z funduszów Wh 
na próbne szczepienie bydła tuberkuliną : 


63 —4 


65 


66 


66 


165 


165 


209 


221 


261 


Polecenia : 
LE 


12. 


13. 


14. 


20. 


21. 


22. 


23. 


24. 


25. 


26. 


27. 


. Sejm upoważnia Wydział kraj. do założenia rolniczej szkoły zimowej 


. Bejm poleca Wydziałowi kraj., aby udał 'się do 


. Prośbę Józefy Baleyowej, wdowy po naucz. szkół lud. о wyznaczenie jej 
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Poleca się Wydziałowi kraj. przeprowadzić rokowania z e. k. Rządem 
celem wyjednania wydatnego zasiłku ze Skarbu państwa na koszta 
zakładania Spółek Oszczędności i pożyczek, tudzież kontrolowania ich 
działalności 5 с и Ń ć : 5 - ; . 370 
Poleca się Wydziałowi kraj. aby, udzielając Spółkom pożyczki z fun- 
duszu na ten cel utworzonego, żądał zeznania skryptu dłużnego 
w formie aktu notaryalnego Ą A - 5 з : R 
Sejm poleca Wydz. kyaj.: aby celem zaprowadzenia ścisłej kontroli 
nad prawidłowem działaniem kas pożyczkowych gminnych użył wszeł- 
kich środków, aby reprezentacye powiatowe do dalszego energicznego 
zajęcia się temi instytucyami kredytowemi zachęcić i żądał peryody- 
cznych , stałych sprawozdań o postępie ich działalności w tym 
kierunku . : . : і 3 5 5 . 5 - 
Poleca się Wydz. Кга). ażeby przy zastosowaniu warunków w sprawo- 
wozdaniu wymienionych w preliminarz wydatków funduszu kraj. na cele 
popierania przemysłu w kraju, wstawiał stałą roczną subwencyę w wy- 
sokości 600 koron, tytułem częściowego pokrycia kosztów utrzymania 
prywatnej szkoły koszykarskiej w Albigowej |. - 398 


370 


370 


. Petycyę miasteczka Maków Ls. 176/99 i sąsiednich gmin przekazuje 


Sejm Wydziałowi krajowemu do zbadania i możliwego uwzgłędnienia . 408 


. Poleca się Wydziałowi kraj.. aby popierał usiłowania organizacyi pośre- 


dnictwa pracy w zawodzie rolniczym w obrębie naszego kraju, miano- 
wicie przez stowarzyszenia rolnicze 459 


w Woysławiu w powiecie Mieleckim 484 


c. k. Rządu celem uzy- 
skania subwencyi państwowej na koszta założenia i utrzymania zimo- 
wych szkół rolniczych w Niewiarowie i w Woysławiu w wysokości 509/, 
kosztów 485 
wdowiego zaopatrzenia według art. 45 ustawy z 1. stycznia 1889 Dz. 
u. kr. nr. 16, $. 45 przekazuje się Wydziałowi kraj. do zbadania w po- 
rozumieniu z Radą szkolną kraj. i do zdania sprawy Sejmowi, jeśli być 
może jeszcze w ciągu bieżącej sesyi sejmowej 4 з - : 
Petycyę Natalii Kowalikowej І. 50/15 o ile ona uprasza o zapomogę, 
przekazuje się Wydziałowi kraj. do zbadania w porozumieniu z c. k. 
Radą szkolną krajową i zdania sprawy Sejmowi З з ; 
Sejm poleca Wydziałowi kraj. po rozpatrzeniu petycyi wożnych Wy- 
działu kraj. o zrównanie poborów z poborami służby państwowej wnieść 
odpowiednie wnioski na najbliższej sesyi sejmowej . A 5 . 529 
Sejm odstępuje petycyę Wiktora Bogusza o podwyższenie emerytury 
Wydz. kraj. do załatwienia . c й : . - . - 
Sejm odstępuje prośbę Feliksa Sandoza, kraj. instruktora hodowli 0 sy- 
stemizowanie go Wydziałowi krajowemu do możliwego uwzględnienia . 528 
Sejm przychyla się do prośby dra Bolesława Nodzyńskiego 0 policzenie 
czterech lat służby prowizorycznej do służby stałej, względnie do ія б 
губа і s . > ż . . . 7 = 

і бабою pet. J. Gumowskiego, — asyst. komasacyjnego w Wy- 
dziale kraj. o nadanie s, „posady X. rangi służbowej, — Wydziałowi 
kraj. do możliwego uwzględnienia . a . 3 CE - 2 я 
Pet.: Grzegorza s palitaiowie 1. 37 i Hilarego Mielnika 1. 42 0 wli- 
czenie lat służby do wymiaru emerytury odstępuje się Wydziałowi kraj. 
do zbadania i przedłożenia odpowiednich wniosków w porozumieniu 
z с. k. Radą szkolną kraj. . 4 |." s г 581--2 
Pet. csady Rudolfsdorf о utworzenie z niej samoistnej gminy odstępuje 

się Wydziałowi kraj. z wnioskiem, by przedłożył Sejmowi odnośne spra- 
wozdanie na następnej sesyi о . . - > - й 


485 


488 


529 


530 


538 
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Polecenia: 


28. 


29. 


30. 


31. 


32. 


38. 


34. 


36. 


37. 


38. 


39. 


40. 


41. 


42. 


Stronica 


Pet. Wydziału Rady pow. w Kałuszu 1. 306 o subw. na budowę drogi: 
Kałusz- Kopanki-Niegowce do granicy pow. odstępuje się Wydziałowi 
kraj. do przychylnego załatwienia w myśl okólnika Wydziału kraj. 
z dnia 22. grudnia 1882 І. 51.432 й 

Pet. gminy Babula, pow. mieleckiego o wcielenie do jej terytoryum 
parcel gr. 60/7/, i 609 w gm. Piechoty położonych odstępuje się Wy- 
działowi kraj. celem wdrożenia właściwego postęnowania w wypadkach 
zmiany granie 

Pet. gmin Szczurowa i "18 przyległych o przeniesienie siedziby sądu po- 
wiatowego z Radłowa do Szczurowej odstępuje się Wydziałowi kraj. 
z poleceniem zbadania i przedłożenia wniosku . 

Petycyę fabryki maszyn „Perkun*, spółki komandytowej Ferdynanda 
Pietscha we Lwowie, o pożyczkę z funduszu przemysłowego w wysokości 
80.000 koron odstępuje Sejm Wydziałowi kraj. dv ścisłego zbadania 
i możliwego uwzględnienia 

Podanie miasteczka Zarszyna 0 utworzenie okręgu sanitarnego w Zar- 
szynie odstępuje się BZ SPAN do załatwienia i możliwego 
uwzględnienia 

Pet. Józefa hr. Łubieńskiego i Spółki 5 Eh 2% 785 о poparcie projekto- 
wanej przez tę Spółkę budowy linii kolejowej Lwów-Winniki-Przemyślany 
Sejm przekazuje Wydziałowi kraj. do zbadania i zdania sprawy . 
Poleca się Wydz. kraj. by wypracował i przedłożył projekt ustawy de 
takich wypadków zmiany granic gmin, które pociągają za sobą także 
zmianę terytoryalną bądź powiatu politycznego, ką sądowego, bądź 
okręgu reprezentacyi powiatowej 


. Sejm poleca Wydz. Кга). aby odnośnie do reskryptu | c. Кк. ministerstwa 


skarbu z dnia 7. kwietnia 1899 l. 60152/97 za pośrednictwem Wydzia- 
łów pow. pouczył wszystkie gminy, o ile i w jakiej mierze mięso, po- 
chodzące z bydląt dorzniętych wskutek Eo wypadków, wol- 
nem jest od opłaty podatku konsumcyjnego 

Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, aby Sprawę sieci dróg w. dnych 
w kraju wobec c. k. Rządu z całą stanowczością zastępował, a ewen- 
tualnie zniósł się z Wydziałami krajowymi współinteresowanych krajów 
koronnych w celu przedsięwzięcia wspólnej z nimi akcyi : 

Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, aby dalsze obwałowanie prawego 
brzegu Wisły pomiędzy Podgórzem a Niepołomicami w możliwie naj 
krótszym czasie podjął 

Petycye: 1. S. 93 gminy Gawł ówek о wykonanie przekopu na "Rabie, 
1. 8. 758 gminy Luteza o reguiacyę Stognicy, 1. 5. 821 miasta Rze- 
8ZOowa o regulacyę Mikoszki, І. 5. 1399 Feliksa Leszczyńskiego о sub- 
wencyę na drenowanie, l. S. 1484 gminy Hankówka o regulacyę Ja- 
siółki, 1. 8. 1606 gminy Przylasek rusiecki o zmianę trasy lewego wału 
Wisły w powiecie Krakowskim, przekazuje km MAC ay krajowemu 
do zbadania i możliwego uwzęlędnienia. 5 Я 
Sejm wzywa Wydz. kraj., aby dążył do uzyskania u e Rządu: 

a) uznania za państwowe tych dróg, które mają dla państwa donośne 
znaczenie pod wzgłędem wojskowym i ekonomicznym; 

b) zapewnienia w drodze ustawodawczej stałej dotacyi ze Skarbu Państwa 
na budowę i utrzymanie dróg powiatowych i gminnych. |. 

Wzywa się Wydz. kraj. do poczynienia odpowiednich zarządzeń, aby bu- 
dowa schroniska dla 500 obłąkanych ae — mogła być w jak 
najkrótszym czasie rozpoczętą A 

Uznając potrzebę budowy Zakładu położnie w Krakowie, wzywa się 
Wydz. kraj. aby co do zrealizowania tej budowy wszedł z ek. Rządem 
w rokowania i przedstawił na najbliższej sesyi swe wnioski. 

Wzywa się Wydz. kraj., aby na najbliższej sesyi wo projekt u- 
stawy krajowej, regulującej opiekę nad ubogimi. 
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141 


78 


Polecenia: Stronica 


43. Wzywa się Wydz. kraj. aby ponowił u ck. Rządu starania o utworzenie 
w Galicyi dwóch nowych szkół akuszerek. - : : ; > 
44. Poleca się Wydz. kraj., by przeprowadził rokowania z ck. Rządem 
w celu utrzymania i wzmocnienia egzystencyi ludności gminy „Ziełona* 
i o akcyi swej złożył sprawozdanie, ewentualnie, by wnioski na najbliż- 
szej sesyi Sejmowi przedłożył. . - й 5 - A Ą 
45. Poleca się Wydz. kraj. ażeby zbadał istotne potrzeby Towarzystwa we- 
teranów z r. 1831 w Krakowie i komitetu opieki weteranów z r. 1831 
we Lwowie, ze względu na możliwie zmniejszoną liczbę weteranów i za- 
stosował się w przyszłym preliminarzu do istotnej potrzeby cyfry 
tych pozycyi. | . ; i ; : Ą 4 Ą Й . 828 
46. Pet. Ls. 496 Przytuliska uczestników powstania z r. 1863 przekazuje się 
Wydziałowi krajowemu do zbadania. М j o". : . 898 
47. Pet. komitetu budowy szpitala dla umysłowo nierozwiniętych chorych 
(matołków) i nieuleczalnych ubogich w Iwoniczu, pod wezw. św. Elżbiety 
1. 1520 (1267) przekazuje się Wydz. kraj. do zbadania з : . 829 
Przekazuje się Wydz. kraj. do możliwego uwzględnienia w miarę wyka- 
zanych zdolności i korzyści, jakie udzielenie stypendyum rokować po- 
zwoli, petycye: 

Maryi Karpińskiej 1. 85., Bronisławy Janowskiej 1. 188., Biruty Łu- 
kaszewiczowej 1. 270., Grzegorza Kuźniewicza l. 372., Zefira Ćwikliń- 
skiego 1. 429. Maryi Wolińskiej l. 529., Teodozego Berezowskiego l. 
546. Maryi Czajkowskiej І. 691. Modesta Sosenko 1. 882., Zdzisława 
Skwirczyńskiego 1. 887. Jana Bąkowskiego 1. 1119., Jana Kazimierza 
Olpińskiego І. 1138, Jana Grondalczyka 1. 381., Władysława Rossdorfera 
1. 1509., i Michała Boiczyka 1. 1604. o zasiłki na kształcenie się w ma- 
larstwie i rzeźbie. s й З A з e - . 
49. Wydz. kraj. przekazuje się do uwzględnienia petycye: 

Zarządu kuchni akademickiej w Krakowie |. 48., Towarzystwa wza- 

jemnej pomocy uczniów uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie l. 49., 
Towarzystwa „Osnowa* we Lwowie І. 76., Towarzystwa biblioteki uczniów 
Wydziału lekarssiego uniwersytetu Jagiellońskiego 1. 87., Towarzystwa 
biblioteki słuchaczów prawa uniwersytetu Jagiellońskiego І. 91., Czytelni 
Akademickiej imienia Adama Mickiewicza w Krakowie l. 92., "Towarzy- 
stwa bratniej pomocy słuchaczów politechniki we Lwowie 1. 169., Zarządu 
domu słuchaczów lwowskiej politechniki 1. 170., Towarzystwa „Akademi- 
czna Hromada* we Lwowie 1. 173. i 174., Czytelni Akademickiej we 
Lwowie 1. 331., Towarzystwa bratniej pomocy sluchaczów wszechnicy 
lwowskiej І. 382. 383. i 334. Czytelni polskiej Akademików górniczych 
w Leoben 1, 533 i Towarzystwa „„Rusłan* we Lwowie 1. 776 A . 832 
Petycye: Gminy stoł. miasta Lwowa o subwencyę na utworzenie zakładu 
naukowego żeńskiego we Lwowie (L. 651), oraz księdza Leona Zbyszew- 
skiego o subwencyę na szkołę stowarzyszenia „Dom Rodzinny* w Kra- 
kowie (L. 587), odstępuje się Wydziałowi kraj. do zbadania i ewentual- 
nego przedstawienia wniosków w porozumieniu z c. k. Radą szkolną 
kraj. * . - . . - : 8 - 2 - 
51. рен słuchaczów Politechniki lwowskiej o subwencyę na wycieczkę 
naukową do Paryża (І. 1898) odstępuje się Wydziałowi kraj. do możli- 
wego uwzględnienia, ewentualnie z rubr. XVI, poz. 405 a). - . 
52. Petycyę do L. 189 Towarzystwa przyjaciół muzyki w Tarnopolu, o sub- 
wencyę na utrzymanie szkoły, przekazuje się Wydziałowi kraj. do zbada- 
nia, ewentuałnie uwzględnienia przy zestawieniu preliminarza budżetu na 
rok 1901. A NE x 4. ama: 
53. Poleca się Wydziałowi kraj. zbadanie, czy nie możnaby utworzyć wędro- 
wnego teatru ludowego. . - з то CIO ПРО 

54. еко Paruawiadkiej МУ. Zajączkowskiej, Gralewskiej Z., Pilawskiej 
7. Borkowskiej L., Połytniuka І, Roszkiewicz K. Turzańskiej М. Chu- 

10 


742 


804 


48, 


830 


50. 
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Polecenia: 


55. 


56. 
51. 


58. 


59. 


60. 


61. 


62. 


63. 


64. 


65. 


66. 


67. 


Stronica 


lawskiej W., Nosalewicza A., Hajeka A., Eminowiczówny W., Kłoka W., 
Kowałskiej M., Kozaka H., * Lewickiego W., Męcińskiego M., Ogrodni- 
kównej А., Radkiewiczówny KL, Rojekówny O., Roszkiewiczówny JEJ: 
Ruszkowskiej H., Sijakówny M., Strzeleckiej М. Szydłowskiej OR Nowień- 
skiej M., o zasiłki na kształcenie się w spiewie lub muzyce, przekazuje 
się Wydziałowi kraj. do zbadania i uwzględnienia w pia pa kwa- 
lifikacyi petentów. 

Petycye : klasztoru OO. попою W най . 1616 (1. 844), gr. о 
komitetu cerkiewnego w Sieniawie 1, 808 (601), є. k. cerkiewnego ko- 
mitetu w Mszanie 1. 898 (621), gminy Sromowce niżnie l. 80 (36), 
klasztoru OO. Bernardynów w Dukli І. 648 (468), Dra Wł. Demetrykie- 
wicza w Krakowie 1. 603 (432), komitetu restauracyi rz. k. kościoła pa- 
rafialnego w Żółkwi І. 102 (55), komitetu parafialnego w Żółkwi 1. 102 
(55), komitetu parafialnego rz. k. w Nawaryi pode Lwowem 1. 578 (408), 
zwierzchności gminnej w Husiatynie 1. 867 (659), komitetu budowy 
bożuicy w Leszniowie І. 505 (336), i Koła с. k. konserwatorów Galicyi 
Wsch. 1. 1.307 (1.066) przekazuje się Wydziałowi kraj. do zbadania 
Petycye L. 547 byłego drożnika Kiryła Chylczyk i L. 1092 Natalii 
Łuniewskiej przekazuje się Wydziałowi kraj. do zbadania i załatwienia. 
Petycyę L. 789 Eleonory Rondewald i L. 162 Julii Gering, przekazuje 
Sejm Wydziałowi krajowemu do możliwego uwzględnienia, 

Petycye: L. s. 660. Chodzikiewicza Marcelego, pisarza etat. ері 
powsz. we Lwowie o zaliczkę na płacę 2000 К. L. s. 701, Towarzystwa 
szpitala dla dzieci pod wezwaniem św. Zofii we Lwowie, o podwyższenie 
ryczałtowego wynagrodzenia za leczenie ubogich chorych dzieci, L. s. 
661. Dra Bolesława Głowackiego, byłego dyrektora szpitala powsz. 
o przyznanie mu całej przezeń pobieranej płacy, L. s. 104ł. Jana Lewic- 
kiego, pisarza etat. przy kraj. szpitału we Lwowie o wyjednanie mu za- 
liczki w kwocie 2400 zł. — odstępuje się Wydz, kraj. do załatwienia. . 
Wzywa się Wydział kraj. do poczynienia usilnych starań, aby na cele 
budowy nowego zakładu dla obłąkanych uzyskać dochód z państwowej 
loteryi dobroczynnej w jednym z najbliższych lat. 

Petycyę І. 860/652 Justyny Draniekiej, żony chorego umysłowo Semka 
Dranickiego z "Ттобсіайса odstępuje się Wydziałowi kraj. do 0 
uwzględnienia. 

Petycyę L. 886,678 Jekóba рококо byłego dozorcy Gorzh w za- 
kładzie Kulparkowskim 0 wymierzenie emerytury względnie podwyższenie 


843 


846 «p 
845 


849 


852 


853 


853 


odprawy, odstępuje się Wydziałowi kraj. do załatwienia A .  858—4 


Poleca się Wydziałowi kraj, ażeby na wniesione prośby gmin, któreby 
życzyły sobie najprzód główne rowy dla odprowadzenia wody zbudować, 
szezególniejszą zwracał uwagę i takowe możliwie uwzględniał ć 
Wniosek posła Łazarza Winniczuka i towarzyszy o wyznaczenie z fun- 
duszu krajowego kwoty 20.000 koron na koszta regulacyi rzek Bystrzyc 
pod Stanisławowem odstępuje się Wydziałowi kraj. do załatwienia 

Pet. Tow. gosp. we Lwowie L. s. 369 o subwencyę dla „Rolnika* odstę- 
puje się Wydz. kraj. do uwzględnienia z funduszu mającego służyć na 
podniesienie rolnictwa i przemysłu rolniczego (rubr. XV poz. 273). 
Petycyę komitetu Tow. rolniczego o subwencyę dla Towarzystwa ogrodni- 
czego w Wadowicach odstępuje się Wydz. kraj. do możliwego uwzglę- 
dnienia z funduszu przyznanego rubr. XV poz. 278. 

Pet. Zarz. Głów. Tow. Kółek rolniczych o subwencyę na urdtemietzc 
Przewodnika odstępuje się Wydz. kraj. do zbadania, tudzież do uwzglę- 
dnienia jeszcze w roku bież. z funduszu pod poz. 273. przeznaczonego 
na rozmaite zasiłki na podniesienie wiedzy rolniczej w wysokości 8000 k. 
Sejm poleca Wydz. kraj. przedłożyć na najbliższej AM sejmowej e 
ustawy o przymusowem tępieniu myszy polnych. . i 
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12. 


18. 


14. 


15. 


тб. 


тт 


78. 


19. 


80. 


81. 
82. 
83. 


75 


Stronica 


Petycyę 1. s. 796 J. Terlikiewicza, rachmistrza przy szkole rol. w Czer- 
nichowie, o pożyczkę w kwocie 2.400 koron, zwrotną w 120 ratach mie- 
sięcznych odstępuje Sejm Wydz. kraj. do załatwienia. й ; . 
Pet. І. s. 495 5. Wiśniewskiego b. nauczyciela wędrownego о zaopatrze- 
nie na starość, Sejm odstępuje Wydz. kraj. do załatwienia з а 
Petycye 1. 469 Spółki mleczarskiej w Markowej, І. 586 Towarzyswa ho- 
dowców czerwonego bydła, 1. 820 Zarządu głównego Kółek rolniczych, 
l. 1.507 Kazimierza Orlika, byłego gajowego w Czernichowie i І. 1.388 
Towarzystwa „Proświta* o subwencyę na nauczycieli wędrownych, odstę- 
puje się Wydziałowi kraj. do załatwienia 3 з 5 Р E 
Petycyę powiatowego Zarządu Kółek rolniczych odstępuje Sejm Wydzia- 
łowi kraj. do zbadania i możliwego uwzględnienia з з . 
Petycyę Wydziału pow. w Łańcucie 1. s. 881 o subwencyę na szkołę 
gospodyń wiejskich, przekazuje Sejm Wydziałowi kraj. z poleceniem, 
ażeby na rok 1900 udzielił odpowiedni zasiłek na rzecz utrzymania 
szkoły i przedstawił Sejmowi na najbliższej sesyi wniosek co do przy- 
znania tejże szkole na przyszłość stałej subweneyi z funduszu krajowego. 
Sejm poleca Wydziałowi kraj. żeby łącznie z Komisyą kraj. dla spraw 
przemysłowych zajął się sprawą zakładania szkół rękodzielniczych w kraju, 
a przedewszystkiem wszedł w porozumienie z c. k. Rządem i uzyskał 
zapewnienie tak wydatnych na ten cel zasiłków ze skarbu państwa, żeby 
kraj i miasta nie były narażone na zbyt wygórowane wydatki z powodu 


878 


878 


878 
878 


878 


zakładania i utrzymywania tych szkół. M 5 5 - . 913--14 


Pet. Ls. 457 gm. m. Krakowa о podwyższenie subwencyi па Muzeum 
techniczno-przemysłowe w Krakowie, przekazuje się Wydziałowi kraj. 
do zbadania i przedłożenia sprawozdania z ewentualnymi wnioskami na 
następnej sesyi sejmowej.  . - З з з . . 
Pet. Ls. 501 gm. m. Krakowa o zasiłek na budowę gmachu dla wyższej 
szkoły handlowej w Krakowie, odstępuje się Wydziałowi kraj. z polece- 
niem zbadania, przeprowadzenia rokowań z с. k. Rządem о przyczynienie 
się skarbu państwa do kosztów tej budowy — i zdania sprawy na naj- 
bliższej sesyi sejmowej. e . : 5 : 5 a 5 5 
Pet. Ls. 511. Towarzystwa rzemieślników „Zorja* w Drohobyczu i pety- 
cyę Ls. 1508 Michała Warniekiego, byłego instruktora warsztatu szew- 
skiego w Uhnowie, o zapomogę, przekazuje się Wydziałowi kraj. do 
załatwienia о : A о о : a” Tw. 4 
Poleca się komisyi przemysłowej, tudzież krajowej komisyi rolniczej, 
ażeby rozpatrzyła dokładnie rozmaite dostawy dla państwa, zbadała które 
z nich w kraju uskutecznione być mogą i przedstawiła stosowne wnioski 
w kierunku zapewnienia obszerniejszego zakresu dostaw dla przemysło- 
wców i rękodzielników naszego kraju. й З : - . 910, 
Przekazuje się Wydzialowi kraj. petycye о przyjęcie na fundusz krajowy 
kosztów leczenia i utrzymania różnych osób do uwzględnienia w miarę 
warunków z ryczałtu w poz. 423 budż. wydatków. | . о о 
Petycye pogorzelców przekazuje się Wydziałowi kraj. do uwzględnienia 
w miarę uznanej potrzeby z ryczałtu w poz. 425 a). budż. wydatków 

Petycyę wdów po zarządcach prowincyonalnych szpitali, mianowicie: 
Ramgpeltowej (L. s. 86), Bilskiej (L. s. 265),  Weinrebowej (Р. 8. 291), 
Jaroszyńskiej (L. s. 1045), 0 zaopatrzenie, tudzież pet. І. Benedyktowi- 
cza (L. s. 260) przekazuje się Wydziałowi kraj. do uwzględnienia z ry- 
czałtu w poz. 425 d. Боді. wydatków  . нні п 
Pet. L. s. 807. о subwencyę na misy$, odsyła się Wydziałowi kraj. do 
załatwienia z pozycyi 418. budż. wyd. -- - > =» В 
LL. ss. 649. i 7 12. towarzystw о odstępuje się Wydziałowi 
kraj. do załatwienia z poz. 419. i 420. . | о : й й г. 
Pet, Straży ogniowych о ВВ. LL. ss. 307. i 470., odstępuje się 
Wydziałowi kraj. do załatwienia z poz. 421. budż. wydatków . . 
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94. 
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Stronica 


84. Petycye do LIL. ss. 104, 105, 106, 107, 108, 109, 110, 111, 112, 113, 


114, 115, 116, 117, 118, 119, 120, 121, 122, 123, 124, 125, 126, 127, 
128, 129, 130, 131, 132, 193, 337, 449, 514, 644, 645, 720 i 813, do- 
tkniętych klęskami powodzi lub gradu, odstępuje Sejm Wydziałowi kraj. 
do załatwienia z pozycyi 429. budż. wydatków. 5 : ; : 
Petycyę L. s. 346. p. Festenburgowej odsyła się Wydziałowi krajowemu 
do możliwego uwzględnienia z funduszów solnych ; : У ; 
Petycye pogorzelców w Lubaczowie Onyszkach ad Stare Sioło LL. ss. 
534 i 1313) odstępuje Sejm Wydziałowi kraj do załatw. |. - ; 
Pet. prof. Siemiradzkiego (L. s. 271) odsyła się Wydziałowi kr. do 
zdania sprawy Sejmowi o tej petycyi ; - : : ś б 
Pet. І. в. 523. odstępuje się Wydziałowi krajowemu do możliwego 
uwzględnienia pod względem rozkładu spłaty zaległości na szereg lat 
w mniej uciążliwych rocznych ratach й - i 8 і; й 
Sejm upoważnia Wydział krajowy do 1) zawarcia z с. k. władzami woj- 
skowemi umowy, mocą której kraj zobowiąże się do wydatku w kwocie 
3,800.000 koron, a względnie 5,200.000 koron za oddanie, w terminach 
w umowie bliżej oznaczonych, Zamku królewskiego na Wawelu wraz 
z należącemi doń zabudowaniami i gruntami w posiadanie kraju ; 

2) udzielanie c. k. Skarbowi wojskowemu w granicach powyższej 
sumy odpowiednich zaliczek ; 

3) aby potrzebne na ten cel wydatki pokrywał na razie zaliczkowo 
z własnych funduszów pod jego zarządem zostających > Ź ą 
Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, aby kwotę potrzebną na oprocento- 
wanie zaliczek potrzebnych dla Skarbu wojskowego za opróżnienie 
Wawelu wstawił do rubr. XVII. preliminarza funduszu kr. na rok 
1901 : , . . о ć - : : и 
Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, aby w wykonaniu swego obowiązku 
nadzeru nad gospodarstwem gmin czuwał nad użyciem funduszów 
pożyczki 6*/, miliona koron, zaciągnąć się mającej przez gminę miasta 
Lwowa za poręką kraju, stosownie do postanowień ustawy krajowej 
o zezwoleniu na zaciągnięcie tej pożyczki — tudzież, by kontrolował 
umarzanie tej pożyczki według planu amortazyccjnego. ; : 
Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, by sprawy wymagające uchwał 
Sejmu, obciążających kredyt krajowy, wnosił zawsze tylko z początkiem 
sesyi sejmowej |. - . . . > . й . - 
Poleca się Wydziałowi kryjowemu, ażeby przy wprowadzeniu w życie 
ustawy o połączeniu gminy Skole wieś ze Skolem miasteczkiem wydał 
odpowiednie zarządzenia, normujące sposób oddzielnego użytkowania, 
z przedmiotów majątku obu gmin, w myśl zastrzeżeń zawartych w art, 
IL. ustawy — mianowicie z pastwisk i lasów, które mają być i w przy- 
szłości oddzielnie administrowane, tudzież z przyszłej kasy pożyczkowej 
dotychczasowej wsi Skole | - , 4 ї ą 5 з 
Wzywa się Wydział kraj., aby w razie potrzeby przedstawił projekt 
pomnożenia sił technicznych biura kolejowego, a w szezególności, aby 
się zastanowił nad stabilizowaniem jednego osobnego oddziału kiero- 
wnictwa budowy - . . - - . . 3 . ; 
6. Wzywa się Wydział kraj, aby w najbliższym czasie przeprowadził 
z с. k. Rządem, ewentualn'e ze stronami interesowanemi rokowania 
celem pokrycia części pożyczek, zezwolonych na budowę kolei;; Ja- 
worzno-Piła, Trzebinia-Skawce, Delatyn-Stefanówka — Kołomyja, i aby 
o ile możności już w roku przyszłym przedstawił Sejmowi odpowiednie 
wnioski, załatwiające definitywnie sprawę uregulowania wysokości kapi- 
tałów zakładowych tych trzech kolei й A ; ; : 5 
Uznając potrzebę powstania w Tarnobrzegu szpitala powsz., odstępuje 
się petycyę Zdzisława hr. Tarnowskiego Wydz. kraj, by po porozumie- 
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Polecenia: 
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SŁ 


100. 


101. 
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105. 
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107. 
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Stronica 


niu się z fundatorem i Wydz. pow. w Tarnobrzegu na najbliższej sesyi 
sejmowi przedstawił wnioski . 


s о З з з - . 942 
Sejm upoważnia Wydział kraj. do zakupienia piętrowej przybudówki prof. 
Lubomęskiego za 5.000 kor. Ę 4 і 5 3 : - "042 
Sejm poleca Wydziałowi kraj., aby już w tym roku wprowadził w plan 
nauk. kraj. wyż. szkoły roln. w Dublanach obowiązkową praktykę гоі- 
niczą w szerszej mierze na folwarku 5 ; 943 


Sejm poleca Wydziałowi kraj. aby ponownie udał się do с. k. Rządu 
celem uzyskania subwencyi państwowej na koszta utrzymania kraj. 
Stacyi doświadczalnej botaniczno-rolniczej we Lwowie w wysokości 509/, 
kosztów - ; . : 5 5 ć 5 5 . 945 
Sejm poleca Wydziałowi kraj., aby sprawę stabilizacyi funkcyonaryuszów 
stacyi doświadczalnej wziął pod rozwagę . Р 


8 - 5 . 945 
Poleca się Wydziałowi kraj., aby jak najrychlej zajął się sprawą bez- 
płatnych biur pośrednictwa pracy i na najbliższej sesyi sejmowej odpo- 
wiednie przedstawił wnioski . > 978 


Wzywa się Wydział kraj., aby niezależnie od kroków przedsięwziętych 
u c. k. Rządu rozpatrzył jak najspieszniej sprawę żądań petentów co do 
regulacyi Brnia, objętej pierwotnym planem regulacyjnym i zarządził, 
co należy, w tym kierunku, aby przynajmniej obwałowanie na przestrzeni 
wałem jeszoze nie zamkniętej koniecznie w ciągu bieżącego roku wyko- 
nane zostało || . 2 950 


Poleca się Wydziałowi Ктга). aby w sprawie budowy drogi z Brodów 

do Sokala, względnie do Krystynopola, przeprowadził rokowania po myśli 

$.-7. ustawy drogowej z dnia 5. lipca 1897 z Wydziałami powiatowymi 

w Brodach, Kamionce strumiłowej i Sokalu, tudzież z interesowanemi 
stronami, i na najbliższej sesyi sejmowej zdał sprawę o wyniku rokowań 

i przedłożył właściwe wnioski 3 й и . z - - 950 
Poleca się Wydziałowi kraj. czuwać nad tem, iżby Bank krajewy dla 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem popierał 
interesy rzemieślników, drobnych kupców i przemysłowców krajowych 
bezpośredniem a wydatnem udzieleniem im kredytu . з ; . 976 
Petycye LL. ss. 1. 299 gm. m. Dobromiła, 1.154 Nowego Sioła, 1.111 
Gusztyna 830, Jezierzanki 1.111 Podlipia, 1.098 Pława, 824 Baryczki 716 
Kańczugi, 575 Kopeczyniec, 203 Jachówki, 580 Sprynia 0 zniżenie presta- 
cyi па płace nauczyci eliodsyła się do Wydziału kraj. do zbadania i zda- 
nia sprawy na przyszłej sesyi sejmowej : - z . - 
Pet. LL. ss: 310 lwow. gm. ewang., 209 krak. gm. ewang. 482 Sióstr Feli- 
cyaniek z Bełza, 64 Salezyi Starczewskiej, przełożonej PP. Kanoniczek 
Św. Ducha w Krakowie, 47 konwentu Sióstr Sakramentek we Lwowie 
oraz petycyę 667 Towarzystwa szkoły ludowej w Krakowie o ukrajo- 
wienie szkoły polskiej Tadeusza Kościuszki, a ewentualnie o udzielenie 
subwencji na jej utrzymanie, petycyę 522 Siostry Maryi Weiss, przeło- 
żonej Zakładu Sióstr Miłosierdzia w Nowosiółkach w sprawie opłaty po- 
życzki na budowę szkoły męskiej i żeńskiej, tudzież przyznanie tej 
ostatniej prawa publiczności, odsyła się do Wydziału krajowego do 
zbadania w porozumieniu z Radą szkolną krajową 1 zdania sprawy na 
przyszłej sesyi sejmowej A ME є . : й s 
Petycyę L. s. 344 ks. Mikołaja Lewickiego, proboszcza w Zuchorzycach, 
jako opiekuna nieletniej Joanny Jarosiewiczównej, sieroty po nauczy- 
cielu szkół ludowych, 0 udzielenie tej sierocie stałego daru z łaski 
z funduszu szkolnego krajowego, odsyła się do Wydziału kraj. 'do zba- 
dania i zdania sprawy na przyszłej sesy! Sejmowej = ; 
Petycyę prezydenta m. Krakowa L. s. 2.789 о uregulowanie ргевіасуї 
na płace nauczycieli za lata 1888 do 1894 odstępuje Sejm Wydziałowi 
kraj. do zbadania'i przedłożenia stosownych wniosków na najbliższej 
sesyi sejmowej. 
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114. 
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116. 


117. 


118. 


119. 


120. 


Stronica 


Zarazem upoważnia się Wydział kraj, aby w roku 1900 przyjął 
na poczet należytości kraj. funduszu szkolnego kwotę jaka wedle propo- 
zycyi m. Krakowa eodo ratalnej spłaty na rok ten przypada : - 
Sejm poleca Wydziałowi kraj., aby poczynił studya nad formą przymu- 
sowego ubezpieczania (monopol, krajowe towarzystwo, lub ФУ wę: 
szany) i odnośne wnioski Sejmowi przedłożył . : 

Sejm poleca Wydziałowi kraj., ażeby baczniejszą uwagę iiócił na 
pracę i działalność biura mleczarskiego a względnie jego kierownika, 
oraz dążył do jakiejś instytucyi względnie biura jako pośrednika między 
pa producentami i wytworzenia AK zbytu dla AŻ" nabia- 
owyć E 

W  kwestyi ujecie 2/3 R fu na ice kali ze EA 
względnie Podgórza przez Myślenice do Lubienia, względnie Skawy 
dolnej potrzebnego — oprócz 1/3 części już zapewnionej przez intere- 
sentów poleca się Wydziałowi kraj., aby po myśli 8. 56 statutu Banku 
krajowego przeprowadził co do finansowania z koncesyonaryuszem i Ban- 
kiem krajowym rokowania potrzebne i na najbliższej sesyi zdał sprawę 
z wnioskami właściwymi 5 

Sejm poleca Wydziałowi kraj., aby przy zatwierdzeniu regulaminów gal. 
Kasy Oszczędności postanowienia uchwały B. z dnia 27. lutego 1899 о usta- 
nowieniu pewnego maximum dla pożyczek hipotecznych, zaś pewnego 
minimum dla zapasu w papierach ij wprowadził do з 
regulaminów o 

Sejm poleca Wydziłowi af 20 Крона Wadrlawa каб 
czynowskiego na posadzie kierującego instruktora zawodowego w kraj. 
szkole stolarskiej w Kalwaryi Zebrzydowskiej, a Kazimierza Jamroza na 
posadzie kierującego instruktora zawodowego w kraj. naukowym warstacie 
tkackim w Kosowie. pod warunkami bliżej w uchwale określonemi 

Sejm upoważnia Wydział kraj., ażeby w celu utworzenia posady techni- 
cznego referenta dla spraw przemysłowych, рі odpowiednią W 
do budżetu krajowego na rok 1901 Й 

Poleca się Wydziałowi kraj., ażeby w łonie z a" казна dla 
spraw przemysłowych opracował i Sejmowi w czasie niedługim o ile 
możności na najbliższej sesyi przedłożył szczegółowy program co do za- 
kładania szkół i warstatów zawodowych, kursów czele ar ALe, 
kich i kursów wędrownych . z 

Petycyę І. s. 3895 gm. Wielowieś pow. Tarnobrzeskiego о ae 
trwania kursu wędrownego dla nauki koszykarstwa, ewentualnie o zało- 
żenie szkoły koszykarstwa przekazuje Sejm Wydziałowi kr. względnie 
kraj. komisyi dla spraw przemysłowych do zbadania i możliwego 
uwzględnienia 

Sejm uznając pożyteczną dla kraju działalność uzupełniających szkół 
przem., wyłaża nadzieję, że Wydział kraj. i nadal dążyć będzie do za- 
kładania ich wszędzie tam, gdzie tylko stosunki Fw na to 
dozwalą  . ; 
Sejm poleca Wydziałowi Зо ażeby ciącią tysi рано w kie- 
runku umożebnienia ukończonym uczniom uzupełniających szkół przemy- 
słowych dalszego doskonalenia się w rysunku zawodowym i o osiąganych 
ewentualnie skutkach zdawał sprawę : 

Sejm, uznając chwilowe trudności zakładania. kursów uzupełniających 
o kierunku handłowym, wzywa Wydział kraj. aby ważnej tej sprawy 
z uwagi nie spuszczał, szkołami takiemi się zajmował w miarę możności 
i ewentualne wyniki podawał do wiadomości Sejmu . 
Sejm poleca Wydziałowi kraj, ażeby вромобаї Zarząd fundacyi do stałego 
co roku dokładnego wyjaśnienia przekroczeń preliminarza со do przy- 
chodów i rozchodów, jak i cyfer czystych dochodów z dóbr ; 
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Sejm poleca Wydziałowi kraj. aby nad gospodarką Zarządu fundacyi hr. 
Skarbka nieustannie czuwał, a energicznie ją kontrolując i ewentualne straty 
bezwzględnie poszukując na kim należy, sprawił, aby przyszłe zamknięcia 
rachunkowe dawały nietylko arytmetyczny obraz wyniku gospodarki, lecz 
bvły jednocześnie raz przecie i wyrazem poprawy rzeczowej 
Sejm poleca Wydziałowi kraj., aby czynił dalsze starania u c. k. Rządu 
o uzyskanie subwencyi państwowej na koszt założenia i utrzymania za- 
kładu sadowniczego w Zaleszczykach, w wysokości 500/, kosztów 
Sejm przekazuje wniosek p. Wójcika w sprawie założenia Zakładu 
sadowniczego pod Krakowem Wydziałowi kraj. . : / й і 
Sejm poleca Wydziałowi kraj., by przedłożył na najbliższej sesyi projekt 
ustawy о przemusowem tępieniu myszy . з : > : . 
Poleca się Wydziałowi kraj., ażeby dołożył wszelkich starań u c. k. 
Rządu celem wyjednania dla nieczynnych żołnierzy obrony krajowej, 
powoływanych do odbywania ćwiczeń wojskowych takich samych co do 
czasu odbywania tych ćwiczeń ułatwień, jakie reskryptem e. k. Mini- 
sterstwa obrony krajowej z dnia 6. marca 1898 1. 5738/1246 II. a na 
rok 1898 zostały przyznane, także na rok 1900 i na następne lata 
Wniosek p. Milana z dnia 9. kwietnia 1900 przekazuje się Wydziałowi 
kraj. do zbadania i zdania sprawy na najbliższej sesyi sejmowej 
Sprawozd. kom. agrarnej o wniosku p. Potoczka w sprawie tworzenia 
włości rentowych i wniosku p. Hupki co do tworzenia zagród niepo- 
dzielnych wreszcie o rezolucyach odnoszących się do zmiany przepisów 
spadkowych powszechnej ustawy cywilnej — Al. 197 — odstępuje Sejm 
Wydziałowi kraj. 6 о а 5 z з - . 
Wniosek posła Gołuchowskiego i towarzyszy przekazuje się Wydziałowi 
kraj. z poleceniem, aby celem przyniesienia pomocy ludności włościań- 
skiej gminy Zielona przeprowadził rokowania z c. k. Rządem i sprawo- 
zdanie z wnioskami przedłożył Sejmowi na najbliższej sesyi 
Sejm odstępuje petycyę koncesyonaryusza Dr. Tadeusza Niemento- 
wskiego 1. s. 673 Wydziałowi kraj. do możliwego poparcia bądź to 
w odpowiednich rokowaniach z c. k. Rządem i z stronami interesowa- 
nemi, bądź też w obmyśleniu środków, któreby w danych okolicznościach 
urzeczywistnienie tego projektu zapewnić mogły, oraz poleca Wydzia- 
łowi krajowemu, by odnośne sprawozdanie przedłożył Sejmowi na naj- 
bliższej sesyi | . . . ; 5 - - 5 a з 
Sejm wzywa Wydział Кга). by poczynił odpowiednie kroki, by siedzibą 
utworzyć się mającego Towarzystwa akcyjnego kolei lokalnej Tarnopol- 
Zbaraż był Lwów 


. 


przemyskiej i stanisławowskiej odstępują się Wydziałowi kraj. celem 
przedłożenia noweli do ustawy konkurencyjnej 2 roku 1896 zmieniającej 
8. 12. wspomnianej ustawy w kierunku niniejszem sprawozdaniem 
wskazanym c ; Й й s - - : 
Poleca się Wydziałowi kraj., ażeby zbadał: © й і 
1. Czy rafinerye oleju skalnego w ogóle a w szczególności rafi- 
nerye położone nad rzekę Tyśmienicą lub jej dopływami zanieczyszczają 
odpadkami fabrycznemi wodę tej rzeki tak w stanie normalnym, jakoteż 
w razu ulewy. - ж R 
2. Czy stąd ponoszą szkodę rolnicy, których grunta położone są 
nad rzeką ? є . jo, 
3. Czy odnośne władzy zarządziły со należy м celu zapobieżenia 
zanieczyszczania wód rzecznych, tak ze względów sanitarnych jak i go- 
spodarczych ? : ! j . 
Jeżeli tak, to czy te zarządzenia są zupełnie wystarczające? i czy 
nie potrzeba nowych dalszych przepisów w celu uchronienia rolnictwa 
i rybołowstwa od szkód tego rodzaju? . М A A 
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5 з з з s 5 . 1053 
. Petycye Stowarzyszenia wzajemnej pomocy dyaków dyecezyi lwowskiej, 
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Polecenia: Stronica 


138. Poleca się Wydziałowi Кга). ażeby po zbadaniu zdał sprawę Sejmowi 
na najbliższej sesyi і а за що sap © kika r 
stawjł wnioski . > . 1058 


134. Petycyę gmin i ów знаної W вишню ковій НН 
і Żuratynie w powiecie złoczowskim o udzielenie subwencyi na wybudo- 


wanie drogi z Rusiłowa przez Kutkorz i Bezbrudy do Żuratyna odstę- 
puje się Wydziałowi kraj. do zbadania i załatwienia w z okólnika 


Wydziału kraj. z 22. grudnia 1882 1. 58.432 . и . 1058 
135. Poleca się Wydziałowi kraj. aby powyższe pay zkadać i przedłożył 
na najbliższej sesyi odpowiednie wnioski . . 1059 


136. Petycyę kraj. Związku przemysłowego 0 Gazielsnie рова 7 й 
przemysłowego w wysokości 80.000 koron i podwyższenie dotacyi na 
prowadzenie krajowej Agencyi handlowej przekazuje Sejm Wydziałowi 
kraj. względnie krajowej Komisyi діа spraw przemysłowych do zbadania 
i możliwego uwzględnienia. . : З ; а Е 5 . 1060 


1387. Poleca się Wydziałowi kraj., aby nie przestając opiekować się rozwojem 
krajowego przemysłu naftowego, urządził przy krajowem biurze kolejowem 
oddział dla taryf opłacanych przez produkta naftowe na kolejach, tak 
w obrębie Monarchii jak i w innych W dokąd te ok bywają 
wysyłane . : 8 о . 1060 


138. Sejm wzywa Wydział R. s na najbliższej sesyi SiE Ró 
sprawozdanie w tym przedmiocie, i jeżeli to uzna właściwem, stosowną 
kwotę wstawił do preliminarza budżetu krajowego |. : з . 1063 


139. Pet. р. Rzepy w sprawie poparcia kolei lokalnej normalno-torowej z Bo- 
rysławia do Schodnicy 1. 606 odstępuje się ka SA. do zba- 
dania i zdania sprawy we właściwym czasie | . o . 1063 


140. Poleca się Wydziałowi kraj., aby wdrożył odpówidkić kroki celem skło- 
nienia c. k. Rządu do urządzenia przystanku osobowego na szlaku kolei 
państwowych Halicz-Ostrów przy gościńcu prowadzącym przez wieś Potu- 
tory pod nazwą „Brzeżany-Potutory* w możliwie najkrótszym czasie lub 
gdyby w tem miejscu ze względów technicznych urządzenie przystanku 
było niemożliwem, by w każdym razie w inny sposób o iłe możności 
zbliżył do Brzeżan szlak kolejowy przez urządzenie przystanku, w odpo- 
wiedniem miejscu. O wyniku zda Wydział ma bak na A 
5езуї sejmowej . . p s . 1064 


141. Pet. L. s. 1514. gm. faja i 23 gmin mw ""— ти 
о utworzenie Starostwa w Leżajsku odstępuje się Wydziałowi ij do 


zbadania i zdania sprawy na BE sesyi . : . 1064 
Policya gminna (ob. gminne sprawy). 
Policyi krajowej fundusz — Lit. Н. — budź. z Al. 152 . з - : . 919 
Poliklinika we Lwowie, szbwencya stała — Poz. budż. 52 5 ; 5 . 826 


— Załatwienie -- poz. 51 i 51 а) budż. wydatków 
Politechniczna Biblioteka, wydawnictwo (ob. Biblioteka). 
Politechnczna młodzież (ob. Słuchacze). 
Politechniczne Tow. we Lwowie — pet. w sprawie zaradzenia brakowi inżynierów 


melioracyjnych — Załatw. przekaz. kom. . : Й з . 630 787 
Polityczne Stow. (ob. Katolicko-narodowe, Rada)  . : A Р > . 288 
Polowania prawo (ob. Kębłów). 

Polski kościół w Wiedniu. — Pet. Polaków w Wiedniu o subw. na „aiz 

kościoła polskiego w Wiedniu - : - - > . 145 

--  Виді. poz. 495 — Załatw. wydatków - ; 5 . 915, 916 


Połączenie obszarów dworskich z gminami (ob. Gminna refor r ma). 
Połomyjuk J. (ob. Połotniuk). 


34 


Bl 


Stronicą 

Połytniuk Ignacy, dyrektor katedr. chóru w PALIAWORIE, FR о зі na 
wydawnictwo śpiewnika cerkiewnego о . 299 
— Załatw. przy poz. 95 budż wydatków > 842—3 


Półwieś gm. (ob. Prestacy e). 

Półwsie zwierzynieckie gm. (ob. Nauczyciele). 

Pomnik (ob. Kościuszki, Mickiewieza). 

Pomników i zabytków utrzymanie — budżet. Rubr. VIIL. budżetu ч 845—6 
Pomoc wzajemna uczniów Uniw. Jagiel. tow. o subw. i załatw. poz. 114 budźż |. 832 
„Pomoc* Kasa pożyczkowa w Grzymałowie — pet. Dyrekcyi o zapomogę . 570 
Pomorzany — Przemyśłany, droga (ob. Myta). 

Ponikło Stanisław Dr. — Dyrektor kraj. szpit. św. Łazarza w Krakowie — nadanie 


dodatku osobistego . ; : : s . 854 
Popławski Jan, b. naucz., pet. o zapomogę — załatw. z Al. 176 . - . 148, 984 
Popovits Karol, naucz., pet. о przyznanie morga pola na ło bytu . . 119 

— Załatw. sprawozd. kom. szkoln. з : . 538 
Porąbka gm. — Pet. o utworzenie kasy gospodarskie Ą б - 4 . 148 


A (ob. Drogi). 
Poremba Żegota gm. -- Pet. Rady gminnej w Porembie Ż. o złocie wdowie 


po naucz. Bernadzikiewiczu pensyi wdowiej  . : s 119 

— Załatw. spraw. kom. szkol. | . Ą . _/48B—8 
Poruczony zakres działania gmin (ob. РІ azów, Tarnobrze є. 

Poruczyn gm. — pet. о zapomogę dla pogorzelców . > о 5 - з « 570 


Porządek dzienny posiedzeń sejmowych: 


z pos. 1. z dnia 29 grudnia 1899 r. W: aj na FU .  12—17 
2. „a 80 й 23 
8 ло 


n 26 i 28 marca 1900 r. 5 : 5 74—109, 122—135 
5—7 , 2, 4 і 6 kwietnia 1900 r. . A - 153—167, 174, 223 
8-19, BM SM" 00205, 324, 876 


11-34, 25, 26, 28, 30 kwietnia 1900 r. . . 405, 462, 556, 623 
15116, 112 maja 90m”. © . . . . 681, 733 
17—19 „ 3-5, » . 795, 880, 999 
Posada jaćmierska gm. -- Pet. w SASA emigraczi za. zarobkiem з A . 145 
— Załatwienie z Al. 176 . о > й A > 2 
(ob. Jaćmierz). 
Posłannnyk (ob. Dżułyński). 
Posłowie sejmu (ob. Interpelacye, Przyrzeczenia, Urłopy, Wnio- 
ski, Wspomnienia, Wybory). 
Posługaczy publ. katolickich Stowarzyszenie we Lwowie, = о subw. łub імфожувнхо 
na rozwinięcie przemysłu transportowego з . . 147 
Pośmiertne wspomnienia (ob. Wspomnienia). 
Pośrednictwo w pracy. — Wniosek p. Górki w sprawie utworzenia przy Wydziale 
krajowym i Wydziałach w” a a biór pośrednictwa pra- 
cy — AL. 124 . a о . . 460, 476—8 
— | Bprawozd. kom. administr, — (Al: 168 R - . 946 
W rozprawie głosy: Górki, Średniawskiego i Sprawozdawcy Trzecieskie- 
go, — uchwalenie rezol. konać: DE еуезшамькєво ро przyjęciu 
jej przez sprawozdawcę 94 
Pośrednictwo w pracy: Pet. Komitetu c. k. Tow. dad SL we ні 0 о 


з s з з з з З 


. 983 


sprawie pośrednictwa w pracy  - Ж й . 282 
== Gb UM Я ЦЯ, Kółek roln. w tejże sprawie. A Ą я . 984 
Potakówka gr. — Pet. w sprawie emigracji za zarobkiem  . > 3 5 . 145 
— Załatwienie z Al. 122 . . . з .  431--60 
— taż w sprawie reform agrarnych i parcelacji | 5 A б й По 

— taż pet. w sprawie zaprowadzenia monopolu wódczanego s > 5 


Potutory — Brzeżany, kolej. (ob. Koleje). 


Powiedne gm. (ob. Paszkówka). r 
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Powściągliwość | Praca (об. Miejsce Piastowe). 
Powszechnego głosowania kurya wyborcza (ob. Ordynacya). 
Pozowice gm. — Pet. gminy o przyłączenie jej do starostwa w Podgórzu |. . 561 
Pożarnych straży ochotniczych związek krajowy — stały zasiłek budź. poz. 421 . 915 
Pożyczek i oszczędności Spółki — (ob. Patronat). 


Pożyczki gmin i powiatów (ob. Buczacz, Kraków, Lwów, Monasterzy- 
ska, Wieliczka). 


Pożyczki krajowe ich spłata i oprocentowanie. — Rubr. XIV. budź. wydatków . 862 
(ob. Gry bów). 
Pożyczki krajowej z r. 1873 fundusz — Lit. M. — z Al. 152 и > . 919--990 


Ргасу pośrednictwo (ob. Pośrednictwo). 
Praca i powściągliwość (ob. Miejce Piastowe) 
Praca towarz. robotników w Tarnowie, pet. o zapomogę -- załatw. budżet. poz. 100 118 
Pracy Dom (ob. Do m). 
Prestacye na płace nauczycieli. — Sprawozd. Wydz. kraj. о petycyach niektórych 
gmin w sprawie zniżenia prestacyj na płace nauczycieli — Al. 13. . 16 
(liczne wnioski Wydz. kraj. о petycyach gmin: Łowcza, Terpiłówka, 
Ochojno, Przysietnica, Nowy Targ, Dąbrówka, Otałęż i Wola Otałęska, 
Rudy, Pluty, Sanok). 
„_ _ Sprawozdanie kom. budż. — Al. 174  . g A .  980—2 
— Sprawozdanie kom. budżet. 0 petycyach gmin: Ki mir 2 i Meryszczów 
o zniżenie prestacyi na płace naucz., gminy Rożanka o przyjęcie na 
fundusz kraj. prestacyi szkolnej oraz gmin: Półwieś i Ryczów o 
zasiłki na budowę szkoły — Al. 175 . о 5 : 5 5 . 982 
(ob. Nauczyciele, Szkoły). 
-—  Petycye о zniżenie prestacyi szkolnych: (ob. Bayczka, Dąbrówka, 
Dobromil, Gusztyn, Jachówka, Iskrzynia, Jezierzanka, 
Kańcz uga, Kopyczyńce, Kraków, Leżajk, Nowe Sioło, 
Padew Narodo wa, Paszkówka, Pławo, Podlipie, Przysiet- 
nica, Sprynie). 
Probużna — Wygnanka, droga (ob. Myta). 
Prócki Marya, wd. po dyetar. Wydz. kr., за о pensyę | lub dar z łaski -- załatw. 
odmowne . о з . 146, 824 
Prohołowce gm. przewóz (ob. M у ta). 
Propinacyjny fundusz. — Sprawozd. Wydz. kr. o zamknięciu rachunkowem gal. fund. 
propinac. za rok 1898, tudzież o preliminarzu tegoż fund. na rok 1900 


Al. 38. © . ę . . з о . "ALT 
— о Sprawozd. "kom. — AL. 183 Ę В 992--8 
—  Dotacya na opłatę 669/, dodatku kraj. do podatku zarobkowego opłacić 

się mającego przez fundusz propin. — budżź. poz. 430 wydatków . - BIS 


— _ Dotacya na bonifikacyę dla funduszów powiatowych za ubytek w docho- 
dach opłacanych do r. 1897 z galic. funduszu propin. — budź. poz. 431 
wydatków c 916 
— Pet. Wydz. ром. w "Tarnobrzegu o wyjednanie, by gal. funduśz propina- 
cyjny uiścił dodatki gminne przypisane do podatku dochodowego przez 
ten fundusz opłaconego za lata 1893 do 1897 — przekaz. Wydz. kraj. 1005 


Propinacyjnego prawa dzierżawcy (ob. Spirytusowe). 


Proskurnicka Teofila, wd. po naucz., pet. o podwyższenie pensyi wdowiej ; 233 
Proświta tow., pet.: Czytelni w Ostrowie o PODR na bi własnego domu 
załatw. odmowne |. 8 > . 180, 838 
—— pet. Tow. Proświta we Lwowie о sabw. na 2 we naucz. . 
gospodarstwa — Załatw. przy Rubr. XV budżetu . A і 284, 878 
— toż samo o subw. na wydawnietwo dzieł i pism polne dla ludu — 
Załatw. poz. 109 budż. wydatków . . 284, 832 


Protest przeciwko wyborowi w okręgu wyborczym Bochnia- Wieliczka | . = ad 
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Protest wniesiony przez p. Okuniewskiego i towarzyszy przeciw traktowaniu regu- 
łaminowemu wniosku w sprawie reformy ustawy gminnej i władz 
administr. с о . о A a а з a 5 з 631--2 
-- oświadczenie Marszałka w tej sprawie . з 2 . . z . 632 
Protokół posiedzeń sejmowych przyjęty : 
z posiedz. 1 i 2 z dnia 29 i 30 grudnia 1899 r. . з : > . 68 


> 314 » 86 1 28 marca 1900 r. . > з . 144, 178 
5 5—7 » 2, 4, 6 kwietnia , з з . 228, 278, 330 
З 8—10 ,  9--11 З » . з . 380, 408, 467 
»  11—14  , 25. 26, 28, 30 kwietnia 1900 г. . 560, 626, 684, 735 
„ 15—16 „ 1143 maja 1900 r. 5 4 з . 800, 885 

17-19 , 3-5 3 Р - - - 1005, 1067 


Prowizoryum budżetowe (об. Budżet). 
Prymaryusze (ob. Szpital). 
Przecław gm. — Pet. o zapobieżenie niszczeniu lasów. | .  . 4  .  . 570 
Przeczyca gm. (ob. Kaczanowski). 
Przegląd Mleczarski (ob. Gospo darskie). 
є weterynarski, pet. tow. о subwencyę na wydawnictwo, budż. poz. 264 b. 73, 873 
Przemsza, rzeka (ob. Melioracye). 
Przemyśl. — Pet. Wydz. pow. w Przemyślu w sprawie wypłacenia dodatków na 
potrzeby szkolne do rąk przewodniczących Rad szkoln. miejsc. з . 234 
<« Załatw zAWI90 .  . |. Ж' зол. 5 - . 1014--15 
— (о. Bursa, Drogi, Dyaków, Gwiazda, Instytut, Internat, 
Kiryła, Nauczyciele, Ochronka, Sokół, Ziemiańskiego). 
Przemyślany (ob. Myta). 
Przemyślany — Pomorzany, droga (ob. Myt a). 


Przemysł krajowy. — Sprawozd. Wydz. kraj. z czynności w tym zakresie. — Al. 47 75 
—  Sprawozd. kom. przemysłowej (z części o kraj. szkołach zawodowych 
i warsztatach instrukcyjnych) — Al. 185  . . . . . 
-- w rozprawie głosy: Merunowicza (z wnioskiem dodatkowych rezolucji), 
Romanowicza (z wnioskiem odesłania wniosku Merunowicza do Wydz. kr. 994—8 
—  Petycye w związku (ob. Adameter, Anczyc, Andrychów, Bat- 
ko, Blank, Burghardt, Garbarnia, Głowacka, Klima- 
szewski, Komarno, Komuniewska, Łańcut, Małecki, 
Perkun, Piekary, Posługaczy, Schapira, Sommerstein, 
Stankiewicz, Szawarski, Szypuła, Związek). 
— Budżet Rubr. XVI. poz. 295 — 409 budż. . 5 : .  . 910—4 
(ob. Dostawy, Konkurencya). 
(ob. Szkoły przemysłowe). 
Przemysłowe szkoły (ob. Szkoły). Р 
Ob. Muzeum, Nauczyciele wędrowni. Stacya). 
Przewodnik Kółek rolniczych — pet. Zarządu СЯ. Tow. Kółek roln. o subw. na wy- i. 
dawnictwo tego pisma  . 5 Р-Н - : - - R 
— Załatwienie przy poz. 258 budż. wydatków .  . - : : о 
Przewodnik przemysłowy we Lwowie, subw. poz. budżetu 405 MEW O. 
Przeworsk (ob. Drogi, Koleje). 
(ob. Markowa); 
e rzeworska Ordynacya (ob. zalej ( A 
rzeworsk- Bachórz (Dynów) kolej, (0b. gd.» й 
Przeżdziecka Julia, | gi od обвалів wojsk polskich, pet. о wsparcie — załatw. 
odmowa” ©. -.5 с OW я. 148, 916 
Przybysławice gm. (ob. Terytoryalny). 
Pr zyjaciół ет p aa (ob. r: t A kA s) 
— uczącej się młodzieży (ор. - . 
Przyjażń kasa Лео katolicka we Lwowie, pet. o zasiłek  . . . a „i 9 
— Tow. robotników katol. w Rzeszowie, pet. © subw. > . c . 5 
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Przyjaźń stow. polskich robotników w Tarnopolu, pet. o zasiłek na założenie sklepu 
Przyjaźń, stow. polskich robotników w Buda-Peszcie, pet. o zapomogę 

— toż druga petycya . 
Przylasek rusiecki gm. — Pet. o zapomogę z powodu klęski powodzi. — Zała- 


121 
151 
561 


twienie |. . 29, 916 
— Pet. gospodarzy tejże gm. о przerobienie planów nowego wału na lewym 
brzegu Wisły . - ga o: ПОД і 334 
— 781. z Al. 149 ą 728 
Przymus assekuracyjny (ob. Asse kuracya). 
Przyrzeczenia poselskie (рр. Władysława Kraińskiego, Stefana Пвоучквовом Emila 
Michałowskiego i Kazimierza WALOR NAJNCBO) 127 
— pp. Piętaka, Krasickiego i Górki 4 437 
Przysietnica gm. (ob. Prestacy e). 
Przystań gm. (ob. Butyny). 
Przystań w Nadbrzeziu б Żegluga). 
Przytulisko polskie we Wiedniu o subwencyę — poz. 130 budż. 843 
—  Tercyarzy Braci (ob. Terciarzy). 
— uczestników powstania z r. ma w ані PF o чані subwencyę 
i załatw. . о с з . 147, 829 
Psiarnisko przysiółek (ob. Rzeszów). 
Pstrągowa gm. (ob. Terytoryalny). 
Pszczelniczo-ogrodnicze Tow. (ob. Ogrodnicze). 
Ptaszewska Marya, naucz. wdowa 0 pensję wdowią sek з 410 
— _prawozd. kom. budźet. Al. З : = 980 
Putotory-Brzeźany — kolej (ob. Kolej R 
Pyk Michał, naucz. pet. o policzenie 12 lat służby do emerytury . з 282 
Raba gm. (ob. Drogi). 
Raba, rzeka (ob. Melioracye). 
— __ przewóz (ob. Myta). 
Raba Wyżna — Nowy Targ, droga (ob. Drogi). 
Rabczyce gm. (ob. Poczajowice). 
Rabka kolonia lecznicza dla dzieci — subwencya budż. poz. 58 826 
Rachlewiczowa Irena, naucz., pet. o policzenie lat służby й 284 
Rahoczy Jan, odźwierny szpit. św. Łazarza w Krakowie, pet. о stabilizacyę A 284. 
Rada Nadzorcza Banku kraj. (ob. Bank kraj.) 
Rada szkolna kraj. — kredyt na płace 6 członków — budż. poz. 70 844 
Rada c. k. szkolna krajowa, uchwały, wezwania i sprawy tamże odstąpione : 
1. Prośbę Maryi Sulatyckiej wdowy po Antonim Sułatyckim tymczasowym 
nauczycielu drugiej 4. klasowej szkoły męskiej w Kołomyi odstępuje się 
c. К. Radzie szkolnej krajowej do właściwego załatwienia | . 166 
2. Prośbę Julii Sztogrynowej o podwyższenie wdowiej pensyi (L. 298/159) 
odstępuje się c. k. Radzie szkolnej krajowej do właściwego załatwienia 166 
3. Prośbę K. Basłer wd. po naucz, rel. mojż. odstępuje się c. k. Radzie 
szkolnej krajowej do właściwego załatwienia . 166 
4. Sprawozdanie Rady szkolnej kraj. o stanie szkół ludowych i seminaryów 
nauczycielskich w r. 1898/9 przyjmuje się do wiadomości 351 
5. Sejm wzywa Radę szkolną krajową ponownie, aby się starała obniżyć 
cenę książek szkolnych, szczególnie w klasach najniższych 351 
6. Absolutoryum udzielone Wydziałowi krajowemu z rachunków za r. "1898 
obejmuje także absolutoryum dla c. k. Rady szkolnej krajowej z działu 
wydatków funduszu szkolnego krajowego 5 . 483--4 
7. Pet. gm. Poremba Żegoty o przyjęcie na fundusz ski Ea = 168 zł. 
z tytułu pensyi należnej wdowie po naucz. szkół lud. Bernadzikiewiczu 
odstępuje się Radzie szkol. kraj. do załatwienia 486 
8. Pet. Franciszki Jarockiej o zapomogę z łaski przekazuje się Radzie 
szkol, kraj. do zbadania i możliwego uwzględnienią - : 487 
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9. Pet. gminy Wojkowej powiatu Krośnieńskiego w sprawie odłączenia jej 
od związku szkol. z gm. Łączki, odstępuje się Radzie szkolnej kraj, do 
załatwienia - Ę 


10. Pet. Karola Popowitsa odstępuje się Radzie szkolnej kraj. do dalszego 
urzędowania . Р з 5 8 з z 5 A 4 E 
11. Pet. nauczycielek szkół żeńskich we Lwowie w sprawie interpretacyi 
ustawy z d. 23 maja 1895 (dz. u. i rozp. kr. Nr. 57) odstępuje się Ra- 
dzie krajowej szkolnej do dalszego zarządzenia | . . 5 й м 
12. Pet. Rady szkolnej miejscowej, Zwierzchnośći gminnej i Zarządu szkoły 
w Chorostkowie o zaliczenie Chorostkowa do Ш КІ. płac naucz. odstępuje 
się c. k. Radzie szkolnej krajowej do dalszego urzędowania . 5 
13. Sprawozdanie c. k. Rady szkolnej kraj. o stanie szkół średnich ga 
skich w r. szkolnym 1898/9 przyjmuje się do wiadomości : " 
14. Sejm wzywa Władze szkolne przy zamianowywaniu katechetów w szko- 
łach średnich porozumieć się z odnośnymi ordynaryatami w tym kierun- 
ku także, aby na te posady mianowanymi byli zawsze najzdolniejsi jako 
nauczyciele, umiejący przemawiać do serc młodzieży  . 5 : . 705 
15. Petycye LL. 88: 451 gm. Jaćmierza i Posady Jaćmierskiej, 176 Rzecz- 
pola, 787 Krasnej, 773 Rychwałdu, 719 Pietnic, 573 Kniaziołuk, 572 
Rudna, odstępuje się Radzie szkolnej krajowej do załatwienia ; . 983 
16. Petycye nauczycieli: LL. 499 Jana Dolnickiego, 1.376 Seweryna Gudna, 
714 Piotra Zielińskiego, 668 Stanisława Syca, 669 Jana Wasunga, 1.094 
Modesta Wołoszyńskiego, 1.132 Zygmunta Malfaita, 544 Jana Popław- 
skiego, oraz wdów po nauczycielach: 763 Heleny Lipańskiej, 1.139 Jó- 
zefy Barnowej, 910 Julii Wyrobiszowej, 868 Magdaleny Willimkowej, 
809 Klementyny Tulikowej, 565 Магуї Januszewiczowej, 563 Katarzyny 
Banachowej, 538 Anyzyi Ołeksińskiej, 520 Rozalii Sadtberger, 415 Pau- 
liny Kosonockiej, 249 Anieli Bieda, 254 Leontyny Nazarkiewiczowej, 336 
Maryi Jaworskiej, 296 Sydonii Kordalowej, 172 Janiny Baranowskiej, 163 
Maryi Chorakowskiej, 259 Teofili Rydlińskiej, 1.492 Józefy Kazienkowej, 
351 sieroty po nauczycielu Adolfy Głowackiej, o zapomogi, odstępuje się 
Radzie szkolnej krajowej do załatwienia 


532 


533 
534 


. 584 
licyj- 
667 


5 h - 3 5 . 984 
17. Sprawozdanie с. k. Rady szkolnej krajowej o stanie szkół państwowych 
przemysłowych i szkoły handlowej w roku szkolnym 1898/9 Sejm przyj- 
muje do wiadomości - З > sa Р : 5 . 998 
Radkiewicz Klaudya, uczennica Konserwatoryum w Wiedniu o zasiłek na kształce- 
nie sie w spiewie : с - ; : : : - > a de 
Załatw. przy poz. 95 budż. wydatk, - - 5 и - . | 842--3 
Radłów — Mokrzyska, droga (ob. Myta). 
—  Niwka, droga (ob. Myta). 
Radłów gm. (ob. Szczurowa). 
Radwan gm. (ob. Melioracye). 
Radziechów-Niedźwiedzice-Kulików, droga (ob. Myta). i 
Radziechów gm. — Pet. Rady szk. miejsc. w Radziechowie 0 przekształcenie 6 kl. 
szkoły męskiej na wydziałową | . - - сх > 332 
— Pet. Zwierzch. gm. w Radziechowie w tej samej sprawie 4 . 382 
Radochoński Marcin w Bolestraszycach, pet. z zażaleniem na starostwo w Przemyślu A 
ie budowlanej > о о E : . R 
Radymno RE komitetu me gr. kat. w Radymnie o bezproc. pożyczkę na 
- budowę murow. cerkwi . . . . - - . . 786 
Raiffeisena Stowarzyszenia (ob. P at ro nat). , 
Rakowski Bazyli, b. naucz., pet. о przyznanie mu emerytury  . з 189 


Rampeltowa Marya, wd. po rządcy szpit. w Rzeszowie, pet. o roczny zasiłek . 28 
— i załatw. poz. 425d) budź. . «a > o - A й 

Rampola, Kardynał, sekretarz Ojca św. (ob. O J ciec w.) R 

Ratunkowe tow. ochotnicze Liwów, pet. © subw. — - . : - . z 
— Tow. ochotnicze w Krakowie, pet. о subw. 5 5 M , p 149 
— Załatwienie z Al. 152. Poz. budź, 419 i 420 , 5 і й A 
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Rawa ruska — Pet. Klasztoru 00. Reformatów w Rawie o jednorazowy zasiłek na 
odrestaurowanie budynków klaszt. . : Ą ; . 334 
— Załatwienie przez Rubr. VIII. budż. wydatków . - 5 . 846 
— (ob. Drogi, Melioracye, Myta, Веміхогомів). 
Rączna gm. — Pet. o zasiłek z powodu klęski powodzi — załatwienie > 29, 916 
Realności właścicieli Towarzystwo (ob. Po datki). 
Reczpol gm. — pet. o zapomogę na budowę szkoły й - 78 


Reforma Władz administracyjnych: Wniosek рр.: Dunajewskiego i Sanguszki + w spra- 
wie aj ustawy gminnej i urządzenia władz PIER CHUJE — 

Al. 133 - 5 . | БА3--53 

— Poanócidkę uzasadniające p. Dunajewskiego з 5 A 574--8 
— Głosy do formalnego traktowania: рр.: Stadnickiego, Wes Dziedu- 
szyckiego, Okuniewskiego, Romanowicza, Jaworskiego (z wnioskiem ode- 
odesłania wniosku Potoczka w sprawie reformy ust. gm. do Wydziału 


krajowego), Romanowicza (powtórnie), Stojałowskiego з 5 578--9 
— Przekazanie wniosku pp. Dunajewskiego і Sanguszki, tudzież wniosku 

p. Potoczka (w sprawie reformy gminnej) do Wydz. kraj. . 579 
— Protest p. Okuniewskiego i towarzyszy przeciw regulaminowemu trak- 

towaniu wniosku pp. Dunajewskiego i Sanguszki : . ą 631—2 
— Oświadczenie Marszałka w tej sprawie . . 688 


—  Petycye w związku, (ob. Gorlice, Jaros ław, Tar no bra e є). 

Reformatów OO. konwent (ob. Rawa). 

Regulacya płac urzędników miejskich (ob. Urzędników). 

Regulacye rzek (ob. Melioracye). . 

Regulamin sejmowy: Oświadczenie Marszałka w sprawie interpretacyi 8. 79 regu- 

laminu sejmowego (odczytanie interpelacyi wniesionych) . 178 

—  _ Interpelacya w tej sprawie p. Okuniewskiego — i odpowiedź Marszałka 288 
— (ob. Protest). 

Rękodzielników Tow. (ob. Gwiazda, Praca, Przyjaźń, Rodzina, Zorja). 

Rekursy (ob. Reprezentacye). 


Rentowe włości — Wniosek p. Potoczka w sprawie tworzenia włości rentowych 
i organizacyi kredytu rentowego Al. 118. о s .374—5, 483—434 
Sprawozd. Kom. agrarnej — Al. 197 : : . 1023-50 


W rozprawie głosy: Bernadzikowskiego (z wnioskiem traktowania tej 
sprawy łącznie z sprawozd. Kom. agrarnej 0 wniosku p. Hupki i tow. 
o ustawie zawierającej odrębne przepisy dziedziczenia średnich posiadło- 
ści włość.), Górki (za tym wnioskiem), sprawozdawcy Pilata przeciw 
temu wnioskowi — odrzucenie tego wniosku . о . 1028 
-- W rozprawie ogólnej głosy: Trzecieskiego (za wnioskiem Kd ), Vay- 
hingera (z wnioskiem przejścia do porządku dziennego nad tą sprawą), 
Władysława Wiktora Czaykowskiego (za wnioskami Kom.), Nowakow- 
skiego (przeciw wnioskom Kom.), Średniawskiego (przeciw wnioskom 
Kom.), Czaykowskiego Wiktora Władysława (powtórnie), Bojki (przeciw 
wnioskom Kom.), Abrahamowicza (za wnioskami Kom.) . 1023—37 
— Rozprawa nad wnioskiem zamknięcia dyskusyi — uchwalenie tego wniosku 1037 
— Rozprawa nad wnioskiem Bernadzikowskiego о dopuszczenie do głosu 
wszystkich zapisanych mowców, w niej głosy: Bernadzikowskiego, Abra- 
hamowicza, Średniawskiego, Wójcika, Górki, Abrahamowicza (z wnioskiem 
zamknięcia dyskusyi w tej sprawie) głos: Okuniewskiego, — uchwalenie 
zamknięcia dyskusyi — głos Ostapczuka — (z wnioskiem odroczenia 
rozprawy), uchwalenie wniosku Bernadzikowskiego, dopuszczenia do głosu 
mowców do głosu zapisanych ć .  1037--8 
głosy: Okuniewskiego, (przeciw wnioskom Kom: у Paszkowskiego (za 
wnioskami Kom.), Stojałowskiego (przeciw wnioskom Kom.) . 1038--47 
— Odroczenie posiedzenia i rozprawy . - : А ; . 1047 
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— МУ dalszym ciągu rozprąwy: głos: Stadnickiego (z wnioskiem przekazania 
tego sprawozdania Wydziałowi kraj.), a po zrzeczeniu się głosu przez 
mowców do głosu zapisanych, głos sprawozdawcy: Piłata | . . 1047--50 
— Głos Vayhingera (cofnięcie wniosku o przejście do porządku dziennego) 1050 
— _ Uchwalenie wniosku (Stadnickiego) ризеканидовео >: cji Kom. 
agrarnej Wydziałowi kraj. . a . 1050 
Reprezentacye gminne i powiatowe: sprawozd. Wydz. ke w Sprawie unormowania 


ustawą środków prawnych przeciw повідлочнащоші БЕргеининоті gmin- 
nych i powiatowych — Al. 41.  . 


—  Sprawozd. Kom. prawn. — Al. 114 5 . 399—4092 
W rozpr. ogólnej : głosy : Stojałowskiego i sprawozdawcy: Fruchtmanna 400--491 

Reprezentacyi kraju koszta (ob. Koszta). 

Restauracya zabytków (ob. Biecz, Dukla, Halicz, Husiatyn, Konserwa- 
torów, Kraków, Krosno, Laszki murowane, Leszniów, 
Łukowa, Magierów, Nawarya, Olesko, Polski, Rawa, 
Rohatyn, Sakramentek, Sieniawa, Turka, Żółkiew). 


Rewak Mikołaj, b. zarządca szpit. w Samborze 0 podwyższenie odprawy - > 08 
Rewersy demolacyjne (ob. Pod górze). 
Rewidenci sejmowi, wybór 12 i wynik wyboru з : ; 35, 50 
Rewizorowie bydła рази pogranicznego w Rawie ruskiej, r: o „wyjednanio zaopa- 
trzenia przysługującego sługom зрабону 5 > Й . 119 
— Załatw. Spraw. Kom. ребус. о - с . . 540 


> bob. Kębłów, Pałuszyce). 

Rezerwa c. i k. Armii (ob. Obrona krajowa). 

Rezygnacya (ob. Złożenie mandatu). 

Rittner Edward, 5. p. PZP | og jw pk a > jego 
pami w ; 12 

Robotnicy (Gb: Borysła w). 

Rodatycze — Pet. dworów i gmin z okolicy mae o otworzenie w Eh 
stacyi kolejowej dla ruchu . а з : . 467 

Rodzina (ob. Ło mna). 


„Rodzina i Szkoła”, wydawnictwo we Lwowie, pet. о PA и . 151 
— Załatw. przy poz. 134e) budż. : : - a . 836 
Rodzinny Dom (ob. D om). 
Rogoziński Józef, naucz., pet. о policzenie lat służby з . 560 
Rohatyn — Pet. Komitetu cerkwi Narodzenia М. М. Р. w Pk > о sbowencyę na 
restauracye cerkwi — . . + 147 
— Załatw. poz. 142a) риф. wydatków : : : з . 846 
Rojek Helena, pet. о subw. па kształcenie w Śpiewie córki и > 5 148 
— Załatw. przy poz. 95 budż. wydatków  . - . . з 899--3 


Rolnietwa podniesienie (ob. Wiec). 
Rolnictwo Wydatki na б w Rubr. ХУ. ma 225—286 ці Budżetu ' 
R krajowego c . 862—875 
olnicze st. doświadczalne: 
= В бана Kom. gosp. kraj. © AA kraj. stacyi doświadczalnej a й 
„rolniczej — Al. 164 — 
AGE: głos: Krzysztofowicza - — uchwalenie wniosków Kom.) 
— _Śtacya chemiczno-rolnieza (об. Zakłady w Dublanach). 
= kłady krajowe : : 
— ані Модна krajow. o kraj. zakładach w Dublanach AL 19 16 
—  Sprawozd. Kom. gosp. kt. — AJSIGZNNS и 942—3 
— _Budżety szkół i stacyi rolniczo-chemicznej z AL. 152 Rubr. XV. poz. 231 
233 wydatków i Rubr. УП. poz. 36—39 dochodów |. : . 890—897 
Petycye w związku: (ob. Kasprzycka). 
— (об. Dublany). 
— (ob. Stacy a). 
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--  Sprawozd. Wydz. kr. o kraj. aj szkole rolniczej i folwarku w Czer- 
nichowie — AL 20. і 


--  _ Spraw. Kom. gosp. kr. — AL. 121. 
(W rozprawie głosy: p. X. Stojałowskiego i sprawozdawcy Viviena) | 438--9 
— Pet. w związku (ob. Orlik, Terli kiewicz). 


— _ Budżet szkoły i folwarku Rubr. ХУ. poz. 235 wyda tków i Rubr. IX. poz. 
42 dochodów  . . 898--900 


Sprawozd. Wydz. kr. o niższych szkołach rolniczych w Bereźni cy, 
Jagielnicy, Kobiernicach i Suchodole i o szkole ogrodni- 


16 


czej w Tarnowie — Al 23. о : > з жом SG 
—  Sprawozd. Kom. gosp. kraj. — Al. 65  . : : . 159 
— _ Budżety: Rubr. XV. poz. 237—242 wydatków i Bor X. pz 44 do 50 
dochodów : . . 902 —908 
— Sprawozd. Wydz. kraj. o krajowych rolniczych szkołach zimowych w Nie- 
wiarowie i Woysławiu — Al. 5 : ; . . . IG 
— _prawozd. Kom. gosp. kr. — AL. 129 . , 484—5 
—  Budżety: Rubr. XV. poz. 243a) dla szk. zim. w Niewiarowie . 485, 872 
» 2436) „ nn» Woysławiu - 485, 872 


— _ Wniosek р. Stojałowskiego w sprawie zaprowadzenia przy wyższych szko- 
łach rolniczych kursów zimowych dla synów włościan — Al. 134 579—81 


— Towarzystwo w Krakowie. — Subwencya — Rubr. XV. poz. 252 та 


ków budż. c 872 
— Pet. Komitetu c. k. Tow. rolniczego о pod wyższenie "stałej rocznej sub- 

wencyi do 4000 zł. — Załatwienie . 120, 872 
— Pet. tegoż z przedłożeniem pet. Tow. Ogrodniczego w Wadowicach о 

subw. -- Załatwienie poz. 251 budż.  . . 120, 872 


— (ob. Tygodnik). 
-- Pet. о polecenie kraj. biuru statystycznemu przygotowania materyałów 
do nowego ukształtowania stosunków aoc a) Gajl z dniem 31. 


grudnia 1903  . 3 471 
Rolniczej akademii we Wiedniu stowarzyszenie pomocy uczniów о subwencyę i za- 
łatwienie - : 4 156, 838 
Rolnik, (ob. Gospodarskie). 
Rondewald Eleonora, wdowa po konduktorze dróg. pet. o zapomogę ? 3 - ale 
-— Załatwienie  . 849 
Rossdorfer Władysław, uczeń akad. sztuk pięknych, рої о zapomogę na kształce- 
nie się w malarstwie l załatwienie. 5 - . 331, 830 


Roszkiewicz Helena, ucz. szk. J. Camilowej (ob. niże і. 


Roszkiewicz Kamila, pet. o zasiłek na kształcenie córki Heleny w ak — Za- 
łatwienie przy poz. 95 budź. wydatków . о й 2 74, 842--3 
Rozdół (ob. Siostry). 
Różanka gm. (ob. Prestacye). 
Roźniatów gm. — Pet. Pet. o zarządzenie wyboru nowej Rady gm. о з . 380 
Roźnoszyńce gm. (ob. 8 zy puła). 
Roźnów Zabłocie, droga, (ob. My ta). 
— - Załucze » (ob. Myta). 
Ruda gm. — most — (ob. Myta). 
Ruda rożaniecka gm. — Pet. o subw. na budowę szkoły | .  .  . | .  . 282 
Rudawa gm. (ob. Łobczowski X.). 
Rudki (ob. Myta). 
Rudki, przysiółek (ob. Rzeszów). 


Rudno gm. — Pet. o zasiłek na budowę szkoły |. - «w _ з ЛЮТ МВ 
— Załatw. z Al. 176 . з 983 
Rudolfsdorf, kolonia -- Pet. mieszkańców о utworzenie 7 z kolonii tej osobnej gminy 121 
— Załatw. Spraw. kom. gminnej 6 +. „a 


Rudy gm. (ob. Prestac ya). 
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Rusiłów gm. (ob. Drogi). 
Ruska Bursa, Towarzystwo — (ob. Bu rsa). 
Ruska szkoła wydziałowa żeńska we Lwowie (ob. Ruskie). 
Ruska Wieś gm. (ob. Kzesz ów). 
Ruski Internat pod. wezw. św. Mikołaja (ob. Ruskie Tow. pedag.) 


Ruski język — (ob. Ruskie Towarzystwo pedagogiczne, Szkoły 
średnie). 


Ruski teatr (ob. Besida, Teatn). 
зро książek szkolnych wydawnictwo — subw. Бий. poz. 94 b.  .  . 829—30 
LEKIE Towarzystwo pedagogiczne, petycya o zapomogę na instytucyę pod wezwa- 
niem św. Mikołaja we Lwowie — załatw. poz. budż 91. . . 150, 829 
Toż Samo © subwencyę dla bursy utrzymującej synów ubogich nauczy- 
cieli imienia św. Mikołaja — załatwienie : 5 й . 150, 832 
toż samo o subwencyę na wydawnictwo rusko-ukraińskiej biblioteki . 150 
— Załatwienie poz. 133 b) budż. wydatków sos BT ZR 
"m filia, rusk. Tow. pedagogicznego w Stanisławowie pet. o założenie 
ruskiego gimnazyum w Stanisławowie i druga pet. А . 14 і 282 
— Pet. Tow. pedag. ruskiego we Lwowie o subwencyę na żeński instytut 
— i załatw. przy poz. 113 budź. о о з з 3 . 150, 836 
— pet. tegoż Towarz. о забуепсуєв na utrzymanie I. i II kl. szkoły Wy- 
działowej we Lwowie — Załatw. poz. 133 с) риф. ; Ą . 150, 836 
— pet. tegoż Tow. o utworzenie seminar. naucz. żeńskiego 3 4 . 234 
—  prawozd. kom. szkolnej — Al. 186 5 ć - з 2 . 1008 
(ob. Nauczyciele). 


Rusłan Towarzystwo, pet. о zapomogę — i załatw. poz. 114 budżetu . | . 181, 832 
Ruszkowska Helena, wdowa po artyście dramatycznym pet. o zasiłek na kształce- 


nie się w spiewie . : й 4 Ą з a . 
— Załatwienie przy poz. 95 риф. З k б a - х . |  842--3 
Вубпе шо. й Sprawozd. Wydz. kr. о popieraniu gospodarstwa rybnego 


—— 


Ryb chowu Zakład w Oparaeh. 
—  ubwencya: Rubr. XV. poz. 284 budżetu з A A A A 
Rybackie Towarzystwo w Krakowie, subwencya coroczna poz. Бий. 269 і . 878 
ybna gm. — Pet. w sprawie zaprowadzenia monopolu wódczanego - j . 630 
Rychcice gm. (ob. Poczajowice). 
Rychwałd gm. — Pet. o zapomogę na pokrycie budynku szkoln. . | . | . | . 181 
'— Załatw. z Al. 176 . с PARĘ > 5 5 З з 
ска taż sama o zapomogę na restauracyę szkoły . A > s з . 630 
Ryczów gm. (ob. P resta cye). 
Rydlińska Teofila, kierowniczka ogródka freblowskiego w Krakowie pet. o subw. 
я — Załatwienie z Al. 176 ź : й ; A : ż . 74, 984 
Ryglice-Jodłowa, droga (ob. Myta). 
Rykała Jan, naucz., pet. о uregulowanie płac nauczycielskich i prowadzenie jaw- 
nej kwalifikacyi 3 © о о c o a . 2 . 185 
Rymanów kolonia lecznicza, subwencya poz. budż. 51  . і : 5 . 826 
Rymanów-Brzozów, droga (ob. Му ta). 
Rząska gm. — Pet. o zasiłek z powodu klęski powodzi — Załatw. з . 29, 916 
Rzeczpol gm. — pet. o zapomogę na budowę szkoły 5 є A и . 173 
— Załatw. z Al. 176 . о 8 . . . > . 983 
Rzeczna gm. (ob. Drogi). 
Rzemień gm. i obsz. dw. (ob. Melioracye). 
Rzepka Hugon, inż. (ob. Koleje) 
Rzepecki Jacenty, pet. imieniem rolników w obrębie m. Chrzanowa z zażaleniem 


; . та wywłaszczenie gruntów pod kolej Jaworzno-Piła w= Ba, <M6B 
Rzeszów gm. — Pet. gm. m. Rzeszowa o utworzenie szkoły realnej w Rzeszowie 183 
— Załatw. Sprw. Kom. szk. o szk. średnich — Al. 140 . de. 7 „WABI 

12 
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— Pet. Stow. szewców w Rzeszowie w sprawie nieuczciwej кареатенеїй Za- 
granicznych fabrykautów obuwia |. 684 

— Pet. tegoż Stow. o wprowadzenie wyższych studyów w kraj szkołach 
szewskich 5 684 

— Pet. tegoż Stow. o wanie drobnym rękodzielnikom dostaw dla wojska 
załogującego w kraju |. - . 684 


— Pei. gm. m. Rzeszowa w sprawie wyłączenia przysiółków: Wygnaniec, 
Psiarnisko, Podzamcze i Rudki z obrębu gm. Starowieś i przyłączenia 

z gminą Ruska 5 do Rzeszowa . | . 886 
(ob. Bursa, Garbarnia, Gwiazda, Inter nat, Melioracye, 
Ochronka, Piłszak xa Przyjażń, Sokół, Terytoryalny, 
Urzędników). 
Rzoćhów gm. (ob. Melioracye). 
Rzuchów gm., przewóz (ob. Муба). 


Sadowniczy zakład. —  Sprawozd. Wyd. Kal о ом Zakładzie sadowniczym 
w Zaleszczykach — AL 24 с : A . 16 
— Spraw. kom. 192 . . 1016—18 

— Budżet па r. 1900 z AL. 152: Rubr. XV 7 poz. 244 wydatków i Rubr. X 
poz. 50 dochodów . : - 908--9 


— (об. Dżurów, Kółek, Kołomyja). 
Sadowniczo-ogrodniczy zakład w Kołomyi — Pet. Rady pow. w о w so 


wie zakładu sadowniezo-warzywnego w Kołomyi —. - 284 

—  Subwencya-Budżet. Wydatki Rubr. XV Poz. 286 . 3 : - . 875 
Sadowska (ob. Ładańce). 

Sadtberger Rozalia, pet. o zapomogę na kształcenie córki Rozalii . Р й . 148 

— Załatwienie z AJ. 176 . 5 З з ż 4 ; . 984 


Sadurski Michał (ob. Jaworski Andrzej X) 


Sakramentek P. P. Konwent we Lwowie — R o subw. na Gw sk wania 
klasztornego . Ą 5 d 
— Załatwienie z Al. 176 : . 988 
Salomei św. Том. we Lwowie, pet. o subw. — załatw. poz. 57 budź. wydat. 148, 826—8 
— (ob. św. Jadwigi). 
Sałach Michał, naucz., pet. o podwyższenie płacy . 680 
Sambor — Pet. Wydz. pow. w Samborze o zarządzenie, by urzędy podatkowe wy- 
płacały kwoty wpływające do funduszu szkolnego r; aiw do rąk 
przewodniczących rad szkolnych miejscowych . о > . 146 
— Załatw. z AL 190 . Ę 3 . 1014—15 
-- Pet. Komitetu szpit. „powszechnego w "Samborze. o upoważnienie Wy- 
działu kraj. do zaciągnięcia pożyczki w kwocie 60.000 k. na umieszcze- 
nie szpitala  . s М й : : . 470 
— Załatw. Spraw., kom. sanit. AL. 209 | s , 1064 
— (Ob. Bursa, Gwiazda, Internat, Muzyczne, Szkilna. 
Sambor-Sądowa Wisznia, droga (ob. Drogi). 
Sambor-Turka-Użok , kolej (ob. Turka). 
San rzeka, (ob. My ta). 
Sanatoryum (ob. Zakopane). 
Sandoz Felix, kraj. insp. hodowli w Krakowie — „ią o stabilizacyę na tej posadzie 150 


— Załatw. sprawozd. kom. petyc. 5 529 
Sanitarne okręgi. Sprawozd. Wydz. kr. w sprawie utworzenia dalszej seri krę 
gów sanitarnych — Al 32 | . 17 
—  Sprawozd. Wydz. kr. dodatkowe w tym samym przedmiocie EMMI. 60 187 
—  Załatwione sprawozd. kom. sanit. — Al. 115. . - . 403 
—  Petycye w związku (ob. Akuszerki, Maków, Zarszyn). 
Sanitarne sprawy. — winą PRZEM kr. о czynnościach Dep. sanitarnego 
BEAM. шіюцо рин 2 


— р kom. sanit. — AL. 151 3 - 5 з 5 .  T41—2 
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Sanok (ob. Bursa, Myta, Prestacye, So kół, Terytoryalny). 
Sanok-Mrzygłód, droga (ob. My ta). pęt 
Sapałaczyńskie Joanna i Leontyna, siostry, pet. o dar z łaski, i załatwienie poz. 
30. 2 о а h A > 


зу AJD) 74, 824—5 
Sarniki gm. (ob. D rogi). 


Sawczyńska Jadwiga, dodatek do pensyi wdowiej — Budż. Rubr. XVII. poz. 415 915 
Sawicz Jan, naucz., pet. o policzenie lat służby 5 М У й » . 234 
„Saxia* de — (ob. Kanoniczek) 
Sądowa Wisznia — Subw. dla Zgromadz. SS. Miłosierdzia św. Wincentego й Paulo 
na budowę nowego szpitala w Sądowej Wiszni — poz. 66. риф. 826--8 
-- (ob. Siostry). 
Sądowa Wisznia-Sambor, droga (ob. Drogi). 
Sądy — Pet. Wydziału pow. w Dolinie o utworzenie sądu powiatowego w Weł- 
dzirzu. З з 5 ; М Ć 5 : : A p 428--9 
— Pet. gm. Wielkie Oczy o utworzenie sądu kolegialnego tamże 630 
— (ob. Jaryczów nowy, Magierowa, Markowa, Uście Zielone). 


Sąsiadowice gm. — Pet. w sprawie niszczenia lasów — Załatw. . | .  . 151, 542 
Schapira Schulim i Berisch, garbarze w Białym Kamieniu, pet. o pożyczkę z fun- 
duszu przemysłowego — . o 185 


Schmid Walerya, wdowa, po rządcy szpitala w Przemyślu, pet. o dar z łaski . 180 


— Załatwienie Rubr. ХУП. budź. wydatków 424 


: - 915 

Schneidrowa Antonina, żona inż. Wydz. kraj, о wyznaczenie pensyi na czas cho- 
roby męża — i załatwienie budż. poz. 208 с). лей 27, 856 

Schodnica-Borysław, kolej (ob. Koleje). 

Schónnanger gm. — Pet. w sprawie niszczenia lasów w pow. Miełeckim й . 282 
Sciejowice gm. — pet. o zasiłek z powodu klęski powodzi — załatw. .  . 29, 916 
Sejm zagajenie i przemowa Marszałka kraj. i c. k. Namiestnika |. 2—5, 5—12, 71 

— Zamknięcie i przemowa Marszałka kraj., Sanguszki, Barwińskiego i Mar- 
sząłka kraj. powtórnie |. й A . 1065, 1067—9, 1069 


— (ob. Odroczenie і Złożenie mandatu). 

Sekretarze Sejmu, powołanie tymczasowych, wybór stałych i wynik 5 . 2, 85, 50 

Selski Hospodar — (ob. Нозродаг). 

Seminarya nauczycielskie (ob. Szkoły ludowe). 

Seminaryum prywatne żeńskie naucz. (ob. Stzałkowsk а). 

Senat akademicki (ob. Uniwersytet). й 

Serafitek SS. Zgromadzenie w Stryju pet. o subwencyę na utrzymanie ochronki św. 
Józefa dla sierót i zaniedbanych dzieci . - 5 : РР . 561 

Seretny A naucz., pet. o uregulowanie płac naucz. i wprowadzenie jawnej kwa- 
ilikacyj . С . . з 5 з з . 3 з 

Stedliska obsz. A (ob My ta). 

Siekieńczyce gm. — Pet. w sprawie mylnego zaklasowania pastwiska gminnego . 802 


Sielecki Cyryl X., paroch w Żużlu, subw. dla SS. Służebnie ruskich — poz. 121 
budżetu : > - т - : . 838 


Siemaszki ks. Zakład (ob. Chło р ców). 5 7 
Siemiradzki Józef Dr., prof. uniw. we Lwowie, pet. o zwrot kosztów podróży do 


185 


"R Brazylii odbytej na koszt Wydz. kr. — Załatwienie | - | -  . 117, 916 
Sieniawa gm. — Pet. komitetu cerkiewnego w Sieniawie o subwencyę na restauracyę 
ikonostasu > Ę ; : з : c - - > з 5 160 
— _ Załatwienie |. пише -«'нй © . . З 


Siepraw- Myślenice, droga (ob. Drogi). 
lersza- Trzebinia, kolej (ob. Koleje). = | 
Sijakówna Marya, pet o subwencyę na dokończenie nauki śpiewu w Medyolanie . 150 
„  — Załatw. przy poz. 95. budż. wydatków . +  « + .  . 842--8 

Sikorska Anna (ob. Interna ty). и Й 
iostry miłosierdzia w Nowosiółkach — subw. i załatw. poz. 43. budź. . | . - 
—  Subwen. dla szpitali sióttr. m. w Bursztynie, Czerwonogrodzie i AE 


— zdołle — budżet. poz. 42 . 6—8 
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— (ob. Nieuleczałnych, Nowosiółki, Służebnice, Służe- 
bniczki). 


— (ob. Boromeusza). 
— (ob. Sądowa Wisznia). 
Skała gm. — Pet. komitetu ratunk. Фа pogorzelców w Skale o zapomogę . . 334 
Skała stow. kat. młodzieży rękodzieln., pet. о зибжепсув, budżet poz. 90 — Załatw. 179 
Skałat gm. — Sprawozd. Wydz. kr. w przedm. zezwolenia gm. m. Skałat na po- 
bór opłat gminnych od napojów dana 3 piwa, miodu, wiśniaku 


i maliniaku — uchwal. ustawa о 81--3 

— Pet. Stow. rękodzielników w Skałacie o wprowadzenie w kraj. szkołach 
szewskich wyższych studyów . 800 

— Pet. tegoż stow. o oddanie drobnym rękodzielnikom dostaw dla wojsk 
stojących załogą w Galicyi |. 800 

— Pet. tegoż stow, w sprawie nieuczciwej konkurencji zagranicznych fa- 
brykantów obuwia . 800 

Skarbka hr. Bea fundacya. — Sprawozd. Wydz. kr. o stanie fundacyi im. Stani- 
sława hr. Skarbka w r. 1899 — Al. 44 > 75 

—  Sprawozd. Wydz. kr. o zamknięciach rachunków fundacyi im. Stan. hr. 
Skarbka za lata: 1897 i 1898 — Al. 45 с E й 5 4 „a AB 
—  Sprawozd. kom. budż. — Al. 189. Ę A 1008 

— W rozprawie głosy: Bernadzikowskiego, Onyszkiewicza, Stadnickiego 
i sprawozdawcy: Rottera — Uchwal. wniosków kom. . a . 1008—14 


— (ob. Arłamowska, Tułasiewicz). 
Skawa rzeka (ob. Melioracye). 
Skawce-Trzebinia kolej (ob. Koleje). 
Skibska Marya, wdowa po dyetar. -szpit. św. Łazarza w Krakowie рей, o ) варотобо 74 
— Załatwienie z Al. 152 — (Budżet szpit.) 854 
Sklepy Kółek roln. (ob. Kółka). 
Składy publiczne kraj. dła zboża i towarów w Krakowie — (la jg wyda kraj. 
o zarządzie tychże — Al. 53 .  . 7 
—  sprawozd. Kom. Al. 117 — і uchwalenie wniosku в 
Pet. w związku (ob. Onyszkiewicz). 
—  gprawozd. Wydz. kr. о użyciu funduszów uzyskanych przez sprzedaż czę- 
всі realności zwanej aaa i realności ge, p Składu Pa 


. 404—5 


we Lwowie — Al. 5 E : „ AB 
— _ Sprawozd. kom. — l. ii. B=. „ - . 899 
Skole gm. — Pet. gm. Skole wieś w sprawie zamierzonego зара wsi i mia- 
steczka Skole w jedną gminę . 178 
—  Sprawozd. Wydz. kr. w przedm. przyłączenia. a Skole wieś do gmi- 
ny Skole miasto — Al. 95 - . 289 
—  _ Sprawozd. kom. gminnej — Al. 148 й . 705-- 1720 


-- W rozpr. ogólnej: głosy: рр. К. Dzieduszyckiego, Stojałowskiego, 
(z wnioskiem odesłania sprawy do kom. lub Wydz. kr.), Wachnianina 
(z wnioskiem przejścia do porządku), Czł. Wydz. kr. Vayhingera, — 
Uchwalenie wniosku zamknięcia dyskusyi: głosy mowców generalnych : 
Wachnianina (przeciw wn. Kom.), Karola Dzieduszyckiego (za wnioskiem 
Kom.), sprawozdawcy Merunowicza —głos p. Wachnianina dla sprostowania 
faktu i głos sprawozdawcy — odrzucenie wniosku Wachnianina o imien- 
ne głosowanie, odrzucenie wniosków: Stojałowskiego i Wachnianina 705—18 
— W rozprawie szczegółowej: 
Uchwalenie Art. I proj. ustawy bez rozp. 718 
— do Art. IL głosy pp.: Wachnianina, Okuniewskiego, Czł. Wydz. kr. 
Vayhingera i sprawozdawcy — uchwal. art. П i odrzucenie popr. Wa- 


chnianina ż . 718--19 
— do Art. III. głosy: рр. Wachnianina (z poprawką) i sprawozdawcy — 
uchwal. art, ШІ w brzmienia kom. . : . 719--20 


«- uchwalenie art. IV i tytułu ustawy bez rozpr. * w wo) UDEGE 
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— Głos p. Okuniewskiego z wnioskiem rezolucyi — głos sprawozdawcy Z 
wnioskiem odesłania tej rezol. do kom. — uchwalenie wniosku spra- 


wozdawcy i przyjęcie proj. ustawy w trzeciem czytaniu bez czytania |. 720 
—  Sprawozd. kom. gminnej o rezolucyi wniesionej przez p. Okuniewskiego 
wśród rozprawy nad wcieleniem gm. Skole wieś do gminy miasteczka 


Skole — Al 158 — (uchwalony wniosek kom. bez rozpr.) . . . 934 
Skowielna Biała gm. — Pet. gm. о zasiłek na budowę szkoły » , ŻE 
Skowroński Józef, emer: naucz., pet. o podwyższenie emerytury  . "©. . AR 
Skwirczyński Zdzisław, pet. o zasiłek na dalsze kształcenie się w malarstwie . 185 
„- Załatw. przy poz. 95 budż. wydatków - пово г. о . 330 
Słobódka ad Żurawno, przysiółek: pet. mieszkańców o utworzenie z tego przy- 
siółka odrębnej gminy .  . . - "ora... 8103 
Słodzone napoje (ob. Spirytuso we). 
Słońsko gm. (ob. Poczajo wice). 
Słotowa gm. — Pet. w sprawie emigracyi za zarobkiem і ; 7 . 183 
— Załatwienie z Al. 122 . : > : ? . : : .  431--60 
Słuchacze с. k. szkoły politechnicznej we Liwowie, pet. о subw. па podróż nauk. na 
wystawę w Paryżu — Załatwienie . A з 284, 837—8 


—  Mprawozd. kom. ребус. . > 


Słudzy Wydz. kr. — pet. o zrównanie ich poborów z poborami służby państwowej ра 
Sługi — Tow. opieki nad sługami (ob. Opieka, Salomei, Służebnic). 


Słupiec gm. — Petycya w sprawie niszczenia lasów — załatw. . - -. 15h 82 
— taż sama pet. przeciw reformom agrarnym - и : - 151 
— taż sama pet. w sprawie emigr. za zarobkiem , и 1 - . 151 
— Załatwienie z Al. 122. з Дн .  4817--60 


Służebnic Serca Jezusowego Zgrom. w Krakowie, pet. o subw. na dokończenie bu- 


„. /. dowy przytuliska szkoły dla służących — załatw. poz. 58 budż. 119, 826—8 
Służebnice w Zużelu (ob. Sielecki). 


Służebniczki N. P. M. — Zgromadzenie w Star 


ej Wsi pod Brzozowem, pet. o sub- 
wencyę dla zakładu  . - 5 = б Ę 414 
-- (ob. Krystynopoł, Peczyniżyn, Wołcza). 
Smolka Franciszek ś. р. — wspomnienie poświęcone jego uczczeniu |. ; "нні. 
Smolka Stanisław Dr. (ob. Watykańskie). 
niatyn gm. — Pet. Wydz. pow. w Śniatynie o powołanie do komitetu zarządzają- 
cego szpitalem powsz. w Ńniatynie Reprezentantów powiatu „. 621 


а. .; _ (ob. Drogi, Dróżnicy, Myta, Ochronka, Sokół). 
snieżek Ludwik Ambroży, em. naucz., pet. о podwyższenie emerytury . й . 285 
Sob iecin gm. (ob. Drogi). 


Sobów gm. — Pet. Zw. gminy Sobów o wykopanie kanału kosztem funduszu na 


regulacyę Trześniówki . 626 
„. =  zPrzekazana Wydz. kr.. . P> NOA 244 > . 787 
Sojków, prysiołek — Pet. przysiołka o pozostawienie go w związku gminnym, 
8 gm. Werbiż о . > о c . . > 2 г 
okal — pet. gminy o założenie szkoły realnej w Sokalu 5 : 
<= ATE Spraw. Kom. szkoł. o szkołach średnich — Al. 140 | > 104 
— Pet. Stow. przemysłowo - szewskiego w Sokalu 0 wprowadzenie w kraj. 
szkołach szewskich wyższych studyów |. . Ą ; pyt 800 
— Pet. tegoż stow. o oddanie drobnym rękodzielnikom dostaw dla wojska 
stojącego załogą w kraju |  - „R: NZ : . 800 
— Pet. tegoż stowarz. w sprawie nieuczciwej konkurencyi zagranicznych 
fabrykantów obuwia 800 


— (ob. Drogi, Felicyauki, Internat, Melioracye, Teryto- 
c yalne). 3 
Sokal-Radziechów-Łopatyn-Brody, droga (ob. Drogi) 
Sójska Marya Alina (ob. Gójsk а). 
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Sokół — Towarzystwa gimnastyczne — petycye o subwencye : 

—  wBochni, Chrzanowie, Drohobyczu . > . 188, 234 
— w Jarosławiu, Jaworowie . 408, 184 
— w Muszynie, Przemyślu, Rzeszowie, Śniatynie 118, 530, 149, 119 
— wTrembowli Wadowicach, Złoczowie, Żółkwi 119, 148, 119 
— Załatw. poz. budź. 75 wydatków |. . 499, 830 
— Tow. Sokół we Lwowie, subw. stała poz. "14. budż. wydatków ; . 880 

— Związek Towarzystw sokolich o subw. na cele towarzystw do Związku 
należących si Ge ; ог ДРТ 
Załatw. pozycya budżetu 76 i i 125a) a 3 : > . 880 i 833 
— Sokół ruski we Lwowie, pet. o subwencyę . з з 3 . 234 
— Tow. Sokół w Kopyczyńcach o subw.  . . - - ; 182 
ać г „ W Brzeżanach o subw.. б. : 5 : з . 282 
= p „ Ww Kołomyi o subw. . й * - 5 : . 467 
= Ę: „ М Łańcucie о виру. . і . - 5 : . 469 
— 5 » w Sanoku 0 subw. й . 626 
= > » w Stanisławowie o зим. — przekaz. Wydziałowi kraj. . 786 

— w Brodach o subw. na budowę sali gimnastycznej — przek. 
Wydziałowi kraj. 800 

—  Załatwione poz. 76. budż. — - Ryczałt do dyspozycji Wydziału kraj dla 
Tow. gimnast. polsk. i ruskich A 830 


Solecki Ostoja Łukasz, 8. p. Biskup PRZE — oddanie czci jego pamięci przez 
Marszałka i Izbę s 
Soli sprzedaż krajowa — Sprawozd. Wydz. RJ о 5 dak tej ех -- AL 8 15 
— Dodatkowe Sprawozd. Wydz. kraj. w tym przedmiocie — Al 59. 22 
--  Sprawozd. Kom. solnej — Al. 79. (W rozprawie głosy: Barwińskiego, 
Winniczuka, Bindera, X. Stojałowskiego, Wachnianina, Kramarczyka, 
sprawozdawcy : «Je — uchwalenie wniosków Kom. i dodatk. 
rezol. c й 5 : : 5 с . 209—221 
Solne Biuro krajowe — (ob. Btat). : 
Sołotwina-Dźwiniacz-Bohorodczany, droga (ob. Drogi). 
Sołtykiewicz Hilary X. gr. kat. prob., pet. о zapomogę — Załatw. | . . 182, 916 
Sołtykowej hr. im. Zakład (ob. Do m). 


Sommerstein Leizor, fabrykant listw na ramy w Tarnopolu, pet. o 6 ano i po- 


życzkę z fund. przem.. . 830 
Sosenko Modest, ucz. szk. szt. piękn., o zasiłek na kształcenie ię . с . 185 
Załatw. przy poz. 95. budź. wydatków  . з - : . 830 
Spiewnika wydawnictwo (ob. Połotniuk). 
Spirytusowe napoje słodowe. — Wniosek p. Skałkowskiego о uznanie drobia- 


zgowej sprzedaży słodowych napojów spirytusowych, w naczyniach zam- 
kniętych, zawierających 5 hlrów lub mniejszą ilość wo przemysł kon- 


cesyonowany — Al. 80. г - . 173, 208, 235 
— Przekazany na wniosek p. Zolla Wydz. kr. о . 637 
— pet. dzierżawców prawa propinacyi w Galicyi o zmianę rozporządzeń co 

do sprzedaży słodzonych trunków pod korkiem - 609, 636—7 


Spirytusowy kontygent (ob. Podatki). 
Spirytusewy monopol (ob. Podatki). 


Spolitakiewicz Antoni, em. naucz., pet. o policzenie lat służby . A . 234 

Spolitakiewicz Grzegorz, naucz., pet. o policzenie lat 4 nauczycielskiej > 27 
27 Załatw. Spraw. kom. szkoln. . ; 331--2 

Spółki Oszczędności i pożyczek (ob. Patronat). | 

Sprynia wielka, gm. — Pet. o zniżenie ризму зеіоїций i - > . 150 
— Załatw. z AL 176 4 о і ż > 5 . 983 


Srebno gm. (ob. Nauczyciele). 


Środki prawne dl postanowieniom Repr. gm. i pow. (ob. Reprezen- 
tacye 
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Sromowce niżne gm. — Pet. о subwencyę na odrestaurowanie kościółka || - . 28 
— _ Załatwienie > . 3 : z . - 5 - . 846 
Stacya keramiczna kraj. we Lwowie — dotacya poz. budż. 393 . , ; . 8 
— _ technologiczno-mechaniczna — dotacya poz. budż. 394 A й . 912 

—  doświadczalna produktów naftowych -- subwencya kraj. Rubr. ХУ. 
poz. 298 . Ę й З М > о « AB 


Stacye doświadczalne (ob. Rolnicze). 
Stacye ogierów rządowych. 

Stadnickiego Aleksandra hr. fundusz z Al. 152 Бі. 1.  . ; й і . 919 
Stanisław dolny gm. (ob. Terytoryalne). 

Stanisław górny gm. (ob. Terytoryalne). 

Stanisława Kostki św. Tow. (ob. Opieka). 

Stanisławczyk gm. (ob. Terytoryalny). 


Stanisławów gm. — Pet. Tow. nauk. im. Szewczenki o utworzenie rusk. gimn. 
tamże A > 2 6 5 5 5 5 - 1282 
— Pet. Tow. pedag. ruskiego w tejże sprawie |. : - - . 282 
— Pet. obywateli m. Stanisławowa w tejże sprawie 5 - 3 - (262 
—  Załatwione: Spraw. kom. szk. — Al. 202 . - : .  1058—9 


Stanisławów gm. — Pet. Stow. przemysł. szewców i rzemiosł pokrewnych w Sta- 
nisławowie o oddanie drobnym rękodzielnikom dostaw dla załogującego 


w Galicyi wojska : о A й ; з a . 631 
— Pet. tegoż Stow. w sprawie nieuczciwej konkurencyi zagranicznych fa- 
brykantów obuwia й - 2 5 5 з 5 6 . 631 
—  ubwencya na restauracyę katedry gr. kat. w Stanisławowie Rubr. УП. 
poz. 140 . о а о о о . . о . . 846 
— (ob. Bursa, Dyaków, Furmani, Gwiazda, Internat, Myta, 
Stankiewi Ruskie, Sokół, Szkilna, Szkoły średnie, Urzędnicy). 
nkiewicz Wojciech, pomocnik krawiecki, pet. o zasiłek na dalsze kształcenie się 
za granicą и 4 - з й 282 
Stanowy fundusz sierociński, budżet z Al. 152 lit. K. s A > 919 
Starasól gm. — Pet. Tow. ochotniczej Straży ogniowej o subwencyę na budowę 
strażnicy. — Załatw. . й 4 й . 196, 916 


Stara wieś pod Brzozowem (ob. Służebniezki). 
Staremiasto gm. (ob. Myta). 
taremiasto, ob. Stary Sambor. 
Staroniwy gm. (ob. Rzeszów). 
Stary Breń, potok (ob. Melioracye). 
tary Karol, naucz., pet. o zapomogę na studya o pożarnictwie 5 . 626 


Stary Sambor. — Pet. Wydz. pow. w sprawie wypłacania dodatków gm. па po- 
trzeby szkolne do rąk przewodniczących miejscowych Rad szk. . . 182 
— Załatw. z Al. 190 З з й 5 z й 5 . 1014--15 
— (ob. Burghardt, Nauczyciele, Strzelbice, Teryto- 
ryalny). 


Stary Sącz gm. — Sprawozd. Wydz. kr. o zezwolenie gm. m. Stary Sącz na pobór 
opłat gminnych od napojów spirytusowych о з . 8. 89-91 
— Pet. Stow. szewsko-garbarskiego w Starym Sączu o wprowadzenie w kraj. 


szkołach szewskich wyższych studyów | . a "eo... 800 
— Pet. tegoż Stow. o oddanie drobnym przemysłowcom i rękodzielnikom 

dostaw dla wojska w kraju оо Ą чо : . 800 
— Pet. tegoż Stow. w sprawie nieuczciwej konkurencyi zagranicznych 

fabrykantów obuwia > : > > . 800 


Stary Sącz. — Piwniczna-Mniszek, droga (ob. M yt a). 
Statut Banku kr. (ob. Bank kraj.). 

Statut Kasy oszczędności (ob. K asa). 

Statut krajowy (ob. Ordynacya wyborcza). 

Statut miejski (ob. Kraków, Lwów). 

Statut spółek oszczędności i pożyczek (ob. Patronat). 
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Stecowa-Tułuków, droga (ob. D ro gi). 
Stefanówka-Kołomyja-Delatyn, kolej (ob. Koleje). 
Stepkowice gm. — Pet. gminy o subwencyę na budowę szkoły : 802 
Sternalowa Apolonia, wd. po prakt. rach. weż kr., be 0 pensyę wdowią — 
i załatw. odmowne : . 182, 824 
— Emilia, wd. po urzędn. Wydz. kraj., _ pet. o zapomogę — і załatwienie . 181 
poz. 30 budż. wydat. |. .  824—5 
Stetkiewicz Mikołaj, em. naucz., pet. o policzeniie lat służby i podwyżzenie eme- 
rytury й ; . 145 
Stobnica potok (ob. Melio racye). 
Stojałowski Mieczysław, naucz., pet. o przyznanie emerytury |. : 5 . 179 
Stokłosa Jan, em. naucz -- (ob. Nauczyciele). 
Stowarzyszenia (ob. To warzystwo). 
Strnad Kornelia, wd. ро urzęd. kraj., pet. o zapomogę  . ś 5 . що 
Stroiński Sylwery, b. aptekarz szpit. św. Łazarza, pet. о zapomogę : ; . 854 
— Załatw. z AL 159 (Budż. szpit.). 
Strońska Marya (ob. Arłamowska). 
Strusiewicz Melania, wd. po urzędn. kraj., sa o dodatek do RM : . 152 
i załatw. 'budź. poz. 273a) . - : . 874 
—  Pensya wdowia — poz. budż. 279 . о 5 5 . 874 
Strutyn niźny gm. — Pet. w sprawie wyborów do Rady sma; 802 
Stryj: — Sprawozd. aWydz. kraj. o zezwolenie gm. m. Stryja na rozdział pastwiska 
„Dąbrowd* między członków ie "su dolne*. — Al. 4 AD 
— 'Sprawoz. kom. gminnej. — Al. 93 A A . 266 


— (Ob. Bursa, Serafite k). 
Strypa, rzeka (ob. Myta). 


Strzyszawa gm. (ob. Drogi). 
Strzałkowska Zofia, pet. o subwencyę діа prywatnego żeńskiego seminaryum 


naucz. we Lwowie —i załatw. poz. 128 budź. . 145, 833 
Strzecha stow. polskie rękodzielników w Wiedniu, subw. poz. budż. 129 | . . 838 
Strzelbice gm. — Pet. о wyłączenie ze związku Rady szk. miejsc. w Starym 
Sam borze 283 
Strzelecki Wąadysław, urzęd. szpit. powsz. we "Lwowie, pet. о subwencyę na dalsze 
ks. ztałcenie córki Maryi w spiewie - 4 184 
—  Z$łatw. przy poz. 95 budż. wydat. - 2 з 849--3 
Strzeszyński Stanisław, naucz., pet. о policzenie lat służby - . 283 
Studya chemiczno - technologiczne przeróbki nafty i wosku ziemnego — dotacya 
w rpoz. 289 i 291 budź. wydat.  . о > з о . 877 


Stupnica pod Samborem (ob. Miejsce Piastowe). 
Stypendya p zez Sejm uchwalone: 

z rubr. VII. poz. 71 a) dla 70 wychowanków zakładu głuchoniemych  . 829 
VII. „ 97 dła ucznia szkoły operacyjnej w Krakowie . 831--2 
XIII. , 198 р) Фа poświęcających się technice melioracyjnej 


т 


і кошазасуїпе) - 855 

z rubr. XV. poz. 255 dla abituryentów kraj. szkół rolniczych, kształcą 

cych się na nauczycieli gospodarstwa rolnego . . 872 

z rubr. XV. poz. 256 dla uczniów kraj. szkoły gospod. lasowego | . 872 
„ XV. poz. 257 dla abituryentów 5 > . 872 
„  XV.poz. 293 dla górników, uczniów szkół wiertniczych i aka- 

demii górniczych o А . 877 

z rubr. XVI. poz. 397 i 408 przemysłowe i handlowe - . 9131 914 


— (ob. Młodzież). 
— (ob. Lekarze). 
Suchahora-Nowy Targ, droga (ob. Myta). 
Suchahora-Zakopane, kolej (ob, Koleje). 
Suchastruga gm. — Pet. Zwierzch:. gm. о przyjęcie kosztów przewiezienia i utrzy- 
mania Maryi Kulig z Koszyc do Kulparkowa . 5 : s . 120 
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Suchodół (pow. Krosno) (ob. Rolnicze szkoły). A 
Suchoń Aniela, wd. po odźwiernym szpit. św. Łazarza w Krakowie, pet. 0 stałe 


234 

zaopatrzenie . . . row : j і 
Sulatycka Marya, wd. po naucz., pet. o pensyę wdowią i załatw. ; 119, 0 
Sulistowa gm. — Pet. o wyłączenie ze związkn szkolnego z gm. Kobylany . во 


— Załatw. . kom. szk. . - - : * zań 
Sułkowice gm. ść UGA korali w Sułkowicach o rozszerzenie szkoły kowal- 
skiej tamże : z : - - і > . . - 
Superintendentura (ob. Ewangielicka) 
urowica gm. (ob. Polany зигомієхпе). 
Surowica dolna (ob. Soli). 
Suski Władysław, naucz., pet. o zapomogę  - > . - - . 380 
Syc Stanisław, naucz., pet. o subwencyę na podróż do Paryża na wystawę. Tr 984 
Załatw. z AJ. 176 о . a "EE і 7 561. 873 
Sylwan o subw. na wydawn., pet. Tow. leśnego, budż. poz. 265 : : , 
Synagoga (ob. Leszniów, Magierów). 
Świątniki- Siepraw-Myślenice, droga (об. Drogi). 
Świątniki Mogilany droga (ob. D rogi). 
Świniarów gm. — Pet. mieszkańców gm. Świniarów o óbronę przed sekaturą sta- 
r rosty. — Przekaz. Wydz. kr. й с ; 
Змій hodowli podniesienie - dotacya — budź. poz. 278 . . . . .- 874 
Swoszowice - Bonarka-Podgórze, droga (ob. Drogi). 
Swoszowice Myślenice-Lubień, kolej (ob. Koleje). 
Szawarski Michał, pet. o zapomogę na sprawienie nowego warsztatu, prawideł 


i kopyt : e і A й 570 
Szczawnica-Piwniczna, droga (ob. Drogi). 
же gm. — Pet. о przyjęcie na kraj kosztów utrzymania rodziny 

— (ob. Nauczyciele). a * AMIE 
Szczucin gm. — Pet. gminy o zaliczenie Szczucina do gmin podległych ustawie 
gminnej z 6. lipca 1896 r. . 8 з > - > - . 
— (ob. Dąbrowa). - s 
Szczurowa (ob. Terytoryalny). 
Szczurkowa Antonina, wd. ро naucz., pet. o zapomogę . 
Szechtery izraeliccy (ob. Tarnobrzeg). 
Szeliska Laura, wd. po kond. drog., pet. o podwyższenie pensyi wdowiej . . 151 
Szeszerowce gm. (ob. Drogi). 
Szewczenki im. Towarz., pet. o subwen. na wydawnictwa, budż. poz. 118 . 121, 832 
— toż 0 zapomogę na wydawnietwo ruskiej historycznej Biblioteki, 121 


= . - 


poz. 116 s С ż З 5 4 > ; з 832 
— tegoż archeograf. komisya, pet. o podwyższenie subwencyi — załatw. 121 
poz. 117 ; : a 5 5 - з з 5 . . 832 
— tegoż prawnicza komisya, pet. о subw. na wydawnictwo: Czasopyś pra- 
wnycza . : » - 5 


— tegoż etnograficzna komisya, pet. o subw. (2 pet.) > 5 . 121i 150 
i załatw. przy poz. 118 а) i 118 b) : о 5 A А 4 833 
— (ob. Stanisławów). 
Szewstwo (ob. Dostawy, Konkurencya, Szkoły przemysłowe). 
Szkilna pomicz, Tow. w Kołomyi, Stanisławówie, Samborze і 
Lwowie, pet. o subw. sztuk 4 . ć 5 5 28, 27, 152, 78 i 234 
Załatw. budż. poz. 122—125 . : z й A 5 й , 833 
Szkilne Tow. zapomogowe im. św. Cyryla w Przemyślu, pet. o subwencyę — poz 
125 budż. Р - : о . 5 a : A 
Szkło, rzeka (ob. My ta). 
Szkodniki (ob. Myszy). , 
Szkody zrządzane przez dzikie zwierzęta (ob. Łowiec ka ustawa). 


28, 833 


13 
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Szkolne fundusze miejscowe: Зргама wypłacania dodatków gminnych na potrzeby 
szkolne: wprost prze wodniczącym Rad szkolnych miejscowych: petycye: 
(ob. Bóbrka, Bochnia, Bohoroaczany, Dąbrowa, Gró- 


dek, Przemyśl], Sambor, Stary Sambor, Tarnobrzeg, 
Złoczów). 


=— _ Sprawozd. kom. szkolnej z Al. 190 5 : . 3 o . 1014—15 
Szkolne ustawy (00. Nauczyciele). 

— Pet. nauczycielek we Lwowie o wydanie autentycznej interpretacyi 

użytego w ustawie wyrazu: „Dyrektor . : - : - . 120 

— Załatw. Sprawozd. kom. szk. . Ą : З з : : 5 . 584 
Szkolny Związek (ob. Związek). 
Szkoła górnicza (ob. Borysła w). 

— handlowa (ob. Handlowe). 

„— kadetów (ob. Kadetów). 

— czasopismo. Tow. pedagogicznego — subwencya — budżet Rubr. VII. 


poz. 105 s с c о o 5 5 A > A з . 832 
— sztuk pięknych w Krakowie: poz. 77 budż. wydatk. subw. (rata) па bu- 
dowę gmachu e o c A З 5 - z A . 830 
Szkoły ludowe: 
— Wniosek p. Andrzeja hr. Potockiego o zaprowadzenie takiego podziału 
wakacyi w szkołach lud., by dzieci szkolne w pracach pilnych robót 
pólnych były wolne od szkoły. — Al. 74 Ą > 172, 204—5 


—  Sprawozd. Wydz. kr. z przedłożeniem sprawozd. Rady szk. kraj. o stanie 
szkół lud. i seminaryów naucz. za rok 1898/9. — Al. 34 > : - 383 

-- | prawozd. kom. szkolnej. — Al. 101. 
W rozprawie ogólnej: głosy pp.: X. Stojałowskiego, Włady- 
sława Kraińskiego, Cieleckiego, Milana (z wnioskiem dodatkowych rezo- 
lucyi), Okuniewskiego (z wnioskiem dodatkowej rezolucyi), Soleskiego, 
Bernadzikowskiego, Wójcika (z wnioskiem dodatk. rezol.), Michałowskiego 
Emila, Potockiego (z wnioskiem zamknięcia dyskusyi — uchwalonym) — 
odroczenie rozprawy do najbliższego posiedzenia |. - 2 . 297—319 

— Dalszy ciąg rozprawy ogólnej: (głosy) pp.: Bobrzyńskiego, 
Stojałowskiego, Soleskiego i sprawozdawcy księcia Czartoryskiego | 337--351 
Rozprawa szczegółowa: głosy рр. Emila Michałowskiego, SŚredniawskiego 
(z poprawką do rezol. ШІ), i sprawozdawcy, Okuniewskiego, Stoja- 
łowskiego, sprawozd. Czartoryskiego, Bobrzyńskiego . : .  851--3855 
W rozpr. szczegółowej nad dodatk. rezolucyą p. Wójcika — głosy pp: 
Stojałowskiego, Pilata (z wnioskiem odesłania tej rezolucyi do komisyi 
szkolnej), i sprawozdawcy: uchwalenie odesłania rezolucyi do komisyi 355—6 

— _Petycye о zapomogę lub pożyczkę na budowę lub rozszerzenie budynków 
szkolnych: 
(ob. Błażowa, Jaćmierz, Kniaziołuka, Kraków, Ło- 
niowa, Niedźwiedza, Nowosiółki, Pietnice, Ruda 
rożaniecka, Rudno, Reczpol, Rychwałd, Skomielna 
biała, Stepkowice, Uniów, Wadowice, Wola Prze- 
mykowska). 

— Pet. o utworzenie seminaryów naucz.: (ob. Koło- 
myja, Ruskie). 

— Pet. o organizacyę szkoły wydziałowej (ob. Radziechó w). 

— Pet. o zorganizowanie szkoły (ob. Krzemienica). 

—  Petycye o ukrajowienie szkół prywatnych: (ob. Biała, Ewangie- 
licka, Ruskie). 

—  Petycye o zmianę związku szkolnego: Strzelbice, Sulistowa, 
Wojkówka). 

—  Petycye о zmianę organizacyi szkół ludowych (ob. Kossó w). 
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Szkoły średnie. <Sprawozd. Wydz. kraj. z przedłożeniem sprawozd. Rady szkolnej 


Szkoły śr 


—— 


kraj. o stanie szkół Średnich w roku 1898/9. — Al. 88. | 4 | г 593-608 
Sprawozd. kom. szkolnej. - Al. 140.  . c " = . z ) 

W rozprawie ogólnej głosy: pp.: Sękowskiego (z popraw a 
Rudrofa, Soleskiego, Kramarczyka, Krempy, Stojałowskiego _- wa m 
zamknięcia dyskusyi — zapisani do głosu : Kozłowski, Kraiński, Potter, 
Bobrzyński, Czartoryski, — uchwalenie wniosku zamknięcia OW: AB 
i odroczenie rozprawy | - aka © - : Rocki. Ko- 
Dalszy ciąg rozpawy ogólnej: głosy pp.: Kraińskiego, WE. 
złowskiego, Rottera, Bobrzyńskiego, sprawozdawcy : Abrahama ” 

W rozprawie szczegółowej: uchwalenie punktów 1—3 We rea 
sku komisyi włącznie — bez rozprawy . . . . : з 

W zawie nad punktem 4. wniosku kom. głosy рр-: X. Ma jaką 
Barwińskiego (z poprawką) i sprawozdawcy — uchwalenie wniosku Kom. e 
z poprawką Barwińskiego 5 : A з . . . о З 668 
Uchwałenie punktu 5. wniosku kom. bez rozpr. | - "RAJ W 

W rozpr. nad punktem 6. wniosku kom. i zgłoszonemi w rozprawie 
ogólnej poprawkami pp.: Rudrofa i Sękowskiego — głosy Barwińskiego 

i sprawozdawcy: Abrahama — uchwalenie wniosku kom. z POR 9 
wymienionemi NE a U SK sj 
W rozprawie nad poprawką wniesioną przez p. Soleskiego w dyskusy! 
ogólnej jako punkt 7. uchwały, głosy pp.: Soleskiego, Bobrzyńskiego 

i sprawozdawcy: Abrahama (z wnioskiem odesłania proponowanej rezo- 
lucyi do kom. budżetowej) — uchwalenie odesłania proponowanej rezol. 
do kom. budżet. > w Ą 5 ; : .  .  669—70 
W rozpr. nad punktem 7. wniosku kom. i poprawką doń wniesioną 
przez p. Soleskiego, głosy pp.: Soleskiego, Rottera i sprawozdawcy: 
Abrahama — uchwalenie wniosku kom. punkt 7. — w głosowaniu nad 
popr. Soleskiego stwierdzony brak kompletu. W sprawie formalnej głosy 
pp.: Romanowicza i Marszałka | . . . . . . . 6 
Dalszy ciąg rozprawy szczegółowej nad punktem 7. wnio- 
sku „kom. z dodatkową rezolucyą Soleskiego — odrzucenie rezolucyi So- 
leskiego . о 6 5 Ą о о > - " а ; 
W rozprawie nad punktem 8. wniosku komisyi. Głosy pp.: Romano- 
wicza, Bobrzyńskiego, uchwalenie wniosku zamknięcia dyskusyi, — 
wybór generalnych mowców: głosy mowców generalnych: Rottera, 
(przeciw wnioskowi kom.), z wnioskiem przekazania sprawy Wydz. kraj., 
ks. Czartoryskiego (za wnioskiem kom.) i sprawozdawcy: Abrahama 690—704 
Głos p. Kramarczyka z wnioskiem głosowania imiennego (poparty) . 704 
W głosowaniu imiennem odrzucenie wniosku Rottera — uchwalenie 
punktu 8. wniosku kom. з : 4 ; ; : A . . 104 
W rozprawie nad dodatk. rezolucyą, wniesioną w rozpr. ogólnej przez 

p. Gieleckiego, głosy pp.: Cieleckiego i sprawozdawcy: Abrąhama, — 
uchwalenie tej rezolugi | . 4  .  . zm. КІ! о 
Petycye о utworzenie nowych szkół średnich (ob. Brody, Brzeżany, 
Gorlice, Nowy Targ, Rzeszów, Sokal, Stanisławów, 
Żywiec). з 

Petycye w sprawach szkół Średnich: Pet. Том. nauczycieli szkół wy- 
ższych we Lwowie z memoryałem w sprawie przepełnienia szkół 
średnich i nadmiernej ilości zastępców nauczycieli zwłaszcza nieegzami- 


10—2 


690 


nowanych 6 © З o > . . - 5 . 121 
Zał. sprawozd. Kom. szkolnej — Al. 140 E 5 ; . 704 
(ob. Pedagogiczne.) b 


ednie żeńskie: Petycye: ва я 
1. Pet. założycieli Średniej szkoły żeńskiej w Krakowie о podwyższenie 
subwencyi с . o о : о 4 . 
Załatw. z Al. 152 przy poz. 132 budż. wydatków 


. . . 833 
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— Pet. Towarzystwa gimnazyalnej szkoły żeńskiej w Krakowie о subwen cyę 


i otwarcie rządowego gimnazyum żeńskiego : : 5 0283 
— (ob. Biliński, Lwów, Niedziałkowska, Nowak, Strzał- 
kowska.) 

Szkoły przemysłowe. — Sprawozd. Wydz. kraj. z przedłożeniem sprawozd. Rady 
KIE kraj. o stanie szkół państ. dla nauki przemysłowej i handlu. 

—  Sprawozd. komisyi o szkołach przemysł. i handlowych AJ. 184 . 998--4 

-- _Sprawozd. komisyi (0 przemysłowych szkołach uzupełniających). Al. 186 1006--8 
— _ Budżet na r. 1900: 

Rubr. XVI. Poz. 295—345 uzupełn. szkoły przemysł. : .  910—11 

Р „ Poz. 346—392 szkoły fachowe i warszt. instr. . зо GUEST 

' „ Poz. 392—401 na ogólne cele szkolnictwa przemysłowego 912 

—  Petycye dotyczące szkół przemysłowych : " 

1. Pet. Wydziału szkolnego zarządzającego szkołami przemysłowemi we 
Lwowie o zwrot kwoty 2653 zł. 04 ct. wydanej na utrzymanie szkół 
przemysł. w latach 1894--1896 3 ; z - . 631 
Nadto: (об. Anczye, Gąsiecki, Klimaszewski, Piekarzy, 
Sułkowice, Tyczyński, Warnicki, Wielowieś). 

—  Petycye dotyczące kraj. szkół przem. szewskich : (06. Bochnia, Brzeżany, 
Brzozów, Cieszanów, Dąbrowa, Dobczyce, Drohobycz, Gorlice, Gródek, 
Husiatyn, Jarosław, Jasło, Kamionka Strumiłowa, Kolbuszowa, Kopy- 
czyńce, Krasne, Kulików, Leżajsk, Lwów, Łańcut, Mościska, Rzeszów, 
Skałat, Sokal, Stanisławów, Stary Sącz, Tarnów, Trembowla, Wadowice, 
Złoczów). 

Szkoły praktyczne (ob. Dozorców, Górnicza, Gospodyń, Handlowa, 
Konduktorowie, Melioracye, Ogrodnicza, Pisarzy, Rol- 
nicze, Sadownicza). 

Szkoły dowe! BE pet. akademickiego Koła Pań we Lwowie o subwencyę. 

— (ob. Biała. 

Szmid Walerya (ob. Schmid). 

Szpital krajowy powszechny św. Łazarza w Krakowie. 

—  Petycye dotyczące : 

— Urzędnicy szpitala św. Łazarza w Krakowie, pet. o podwyższenie płac . 117 

-- Załatw. odmowne z Al. 152 (Budżet kr.) ś > з : . 854 
(ob.: Flasińska, Głowacka Marya, Kudłek, Ponikło, Ra- 
hoczy, Skibska, Stroiński, Suchoń, Werner.) 

-— Budżet szpit. św. Łazarza Rubr. XI. poz. 195 budż. kr.  . - 854 —5 

Szpital krajowy powszechny we Lwowie — Sprawozd. Wydz. kraj. w przedmiocie : 1. sy- 

stemizowania przy kraj. szpit. powsz. we Lwowie posady siódmego pry- 
maryusza, 2. posady lekarza kierującego na oddziale chorych zakaźnych, 
3. zwinięcia posady chemika patologicznego i posady jednego sekunda- 
ryusza oddziału chorych zakaźnych — Al. 54 . 5 з ą 76 

— Załatw. sprawozd. o budżecie — Al. 152 - ; 5 5 850—2 

—  Budź. z Al. 152 — Poz. 192 budź. wydatków . A 5 : 850—2 

—  Petycye dotyczące (ob.: Bogusz, Chodzikiewicz, Głowacki 
Bolesław, Grochowska, Jaroszyńska, Lewicki Jan, 
Strzelecki). 

Szpitala św. Zofii dla dzieci Tow. — pet. o podwyższenie ryczałtu za leczenie ubo- 
gich dzieci с с о з : 5 о 178 

— Załatw. z Al. 152 (Budżet) . 852 

Szpitale powszechne i publiczne w Kraju. 

- Petycye dotyczące: (ob. Bilska, Bracia, Gocko, Gorlice, Iwel- 
ska, Iwonicz, Nodzyński, Nowosiołki Zahalczynne, Ostrow- 
ska, Rampeltowa, Rewak, Sambor, Sądowa Wiśnia, Schmid, 
Śniatyn, Tarnowski Zdzisław, Weinrich). 
Sztogryn Julia, wdowa po naucz. pet. o podwyższenie emerytury — i załatw. 118, 166 
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Sztuk pięknych Tow. w Krakowie, subw. na budowę własn. gnachu — poz. 131 Бий). 833 
(Ob. Szkoła). 


Szumanówka realność we Lwowie. — Sprawozd. Wydz. kr. о użyciu funduszów 
uzyskanych ze sprzedaży części realności Szumanówka i t. d. — AL 52 75 
-— Spraw. Kom. budż. — AJ. 113 | . ; . 399 
Szumlany gm. — Pet. Komitetu cerkiewnego w Szumlanach o subw. na budowę 
cerkwi — Załatwienie 5 з - : E . 152, 846 
Szumska Wanda, wd. po literacie, pet. о zasiłek |. . 282 
Szupasowe wydatki — budź. Rubr. XII. poz. 197 wydatków i Rubr. XIV. poz. 56 
3 dochodów з з . 855 
zybnie gm. — pet. w sprawie emigracji za zarobkiem . - ; - . „188 
Sz „” Załatwienie z AL. 122 .  487--60 
zydłowce gm. — Pet, Zw. gm. W Szydłowcach 0 przeniesienie rogatki ka Hu- 
siatynem miastem a dworcem kolejowym з . 561 
Szydłowska Otylia, b. uczenica konserwat. we Lwowie pet. o sub. na іа 
5 się w śpiewie. — Załatwienie przy poz. 95 budż.  . : 121, 842--3 
гурша Piotr w Roznoszyńcach, pet. o subw. na zakupno 2 warstatów do wyrabia- 


Tan; nia kilimków  . z : у : - - . 786 
_Anich mieszkań Tow. (ob. Kraków). 
Targowica dla bydła opasowego w Krakowie: Pet. Ogólnego Związku hodowców 
i handlarzy bydła we Lwowie w sprawie targu na EC APE w Kra- 
kowie A ś a „» 828 
—  Sprawozd. Kom. gosp. kraj. ZA: 67 A : ; чі . 165 
— _ (ob. Podgórze.) 
Targowski Hipolit, em. górnik, pet. o policzenie lat służby wojskowej do ешегані 570 


Tarnawa wyżna — Pet. Komitetu paraf. o subw. na budowę cerkwi . - 233 
— Załatwienie : . 846 
Tarnawiecka Wanda, pet. o subwencyę па dalsze kształcenie ię w śpiewie 121 
— Załatw. przy poz. 95 budź. wydatków |. : 842—3 

Tarnobrzeg — Pet. Wydz. pow. w Tarnobrzegu w sprawie zmiany ustoju władz Kal 
tycznych i administracyjnych I. instancji a 148 

— Pet. Wydz. pow. w Tarnobrzegu w sprawie wynagrodzenia gmin za spra- 
wowanie agend poruczonego zakresu działania ; 185 

— Pet. mieszkańców gm. Tarnobrzeg o wydanie nowej ordynacyi wybor- 
czej dla gmin objętych ustawą gminną z 6. lipca 1896 r. . : 380 

— Pet. mieszkańców chrześć. m. Tarnobrzega o zmianę przepisów ustawy 
gminnej o zawiadywaniu osobno sprawami gminy chrześcijańskiej 380 

— Pet. mieszkańców m. Tarnobrzega o wydanie zakazu pobierania ори od 
mięsa na cele gminy wyznaniowej żydowskiej . - : . 380 
— Pet. Wydz. pow. w tej sprawie | . 570 

— Pet. mieszkańców m. Tarnobrzega о rozciągnięcie nadzoru. władz auto- 
nomicznych nad majątkiem gminy wyznaniowej żydowskiej . - 380 

— Pet. mieszkańców gm. m. Tarnobrzega o wydanie zakazu rozciągania 
sznurów rytualnych żydowskich nad ulicami i drogami - - . 380 
— Pet. Wydz. pow. w tejże sprawie 570 


— Pet. mieszk. m. Tarnobrzega 0 wezwanie "Rządu, aby szechterów żydow- 
skich nie uwalniał od obowiązków płynących z ustawy przemysłowej . 380 


— Pet. Wydz. pow. w tejże sprawie . 570 
— Pet. Wydz. pow. w Tarnobrzegu 0 wypłacanie. funduszów szkolnych do 
rąk przewodniczących rad szkolnych miejscowych j 4 > 570 
Załatw. z AL. 190 З : 1014—15 
— Pet. Wydz. pow. w Tarnobrzegu w sprawie wyboru osobnej "Rady gmin- 
nej katolickiej . „ 570 
— Pet. tegoż o uchwalenie nowej ordynacji wyborczej dla miasteczek . 570 
— Pet. tegoż а poddanie majątku gmin ią pod nadzór władz 
autonomicznych . A 570 


(ob. Propinacyjny fundusz). 
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— (ob. Tarnowski Zdzisław). 
Tarnopol gm. — Tow. przyjaciół muzyki w Tarnopolu, pet. о subwency ę na utrzyma- 
nie szkoły muzyki ć ; 7 . - : у. о . 78 
— Załatwienie przy budż. AL. 159 | . ; . : : . . 842 
(ob. Bursa, Ekonomki, Internat, Nauczyciele, Przyjaźń.) 
Tarnopel-Zbaraż, kolej (ob. Koleje, Niementowski). 
Tarnów gm. — Pet. cechu szewskiego w Tarnowie w sprawienieu czciwej konkurencyi 


zagranicznych fabrykantów obuwia z 2 ; > і . 571 
— Pet. stow. samodzielnych szewców w Tarnowie о wprowadzenie wyższych 
studyów w kraj. szkołach szewskich 3 - : Р и . BIAL 
— Pet. Stow. przem. w Tarnowie w sprawie dostawy obuwia dla wojska 
załogującego w kraju . = z 5 Ą : : : . 571 
(ob. Bursa, Gwiazda, Internat, Muzyczne, Myta, Ogrodnicze, Oświaty, 
Й Praca, Wiec.) 
Tarnów-Szczucin, kolej (ob. K oleje). 
Tarnów-Wałki, droga, (ob. Myta). 
Tarnów-Zakliczyn, droga, (ob. My ta). 
Tarnowski Stanisław w Medyolanie, pet. o zasiłek na kształcenie się w śpiewie  . 470 
Tarnowski ŹŻdzisław z Dzikowa, pet. o budowę szpitala powsz. w Tarnobrzegu . 630 
— Załatw. Sprawozd. kom. sanit. Al. 162 . A A : : 941—2 
Tartaków (ob. d rogi). 
Tatrzańskie Tow. w Krakowie — pet. о subw. — budź. poz. 253 б . 381, 872 
— _ Pet. Członków Tow. tatrzańskiego dla wschodniej Galicyi о: 1. budowę 
drogi Worochta-Żabie, 2. utworzenie szkoły mleczarskiej w Kossowie, 3. 
budowę kolei: Kołomyja-Kosów |. > ż з і ; . 381 
— muzeum, (06. Muzeum). 
Teatr polski w Krakowie 1. subw. na budowę gmachu poz. budż. 79 . ć . 840 
б 2. subw. dla teatru poz. budż. 78 - 4 .  838--40 
we імомів 1. subw. na budowę gmachu poz. budż. 81.  . б . 841 


g 2. subw. na dramat, komedyę i operę poz. budż. 80 . 840—1 
ruski pod zarządem Том. Besida, subw. poz. budż. 82 5 5 . 841 
Kotarbiński Józef, dzierżawca i dyrektor teatru w Krakowie pet. о pod- 
wyższenie subwencyi do 24.000 K. rocznie. Załatw. > . 117, 838—40 
Komisya artystyczna ruskiego teatru, pet. о podwyższenie subwencji na 
teatr — i załatw. . В A з 3 5 : 5 130, 841 
— Artyści Teatru hr. Skarbka we Lwowie, pet. о nadzwyczajną subwencyę 
na miesiące letnie . о й А й й 5 з e о о 

— Załatw. Spraw. Kom. budż. (pisane) ; 5 5 - : . |  934--5 

-- (об. Besida, Konkursowe.) 

Твівугату -- Wniosek р. Zolla w sprewie taryfy opłat za telegramy — Al. 72 168, 200 

--  prawozd. Kom. administr. Al. 210 > > з - 5 з . 1065 
Tercyarzy Braci, Przytulisko brata Alberta we Lwowie — stała subwencya, poz. 


| 


budż. wydatków: 65 з й 826 
Teresówka gm. (ob. Broszńiów). 
Terlikiewicz Зап, kasyer kraj. szk. w Czernichowie, pet. o zaliczkę 2400 K. . 182 
— _ Załatwienie przy Rubr. XV. budż. . - Pm > E . 878 
Terminatorów opieka Tow. (ob. Opieka). 
Terpiłówka gm. (ob. Frestacye). 
Terytoryalne — Sprawozd. Wydz. kraj. o pet. gm. Stanisławczyk i obsz. dworsk. 
Wyrki o wyłączenie obszaru gruntowego 1366 morgów z okręgu sądu 
pow. wRadziechowie i Starostwa w Kamionce Str. a przy- 
dzielenie do okręgu sądowego w Łopatyniei Starostwa w Bro- 
dach — Al. 38 8 з Ą а - : з > 82 
—  Sprawozd. kom. prawniczej — Al. 136 582—3 


— W rozprawie ogólnej głosy: рр. Ro ttera, Stojałowskiego, Czł. 
Wydz. kraj. Sawczaka, Bernadzikowskiego, Stojałow- 
skiego (powtórnie), Bojki (z wnioskiem dodatk. rezol.), Czł. Wydz. 


Й 


7 
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kr. Sawczaka, X. Niebyłowca, Stojałowskiego (dla spro- 
stowania faktu) i sprawozdawcy p. Klemensiewicza 583—91 

-- Uchwalenie wniosków Kom. i dodatk. rezolucyi p. Bojki |. : . 591 

— Pet. mieszkańców przysiołka Wola Nowosielska i Folwarki 
Nowosielskie o utworzenie z tych miejscowości odrębnej gminy ad- 
ministr. . : є A Я а A a я Й . 146 

— Pet. gm. w Stanisławie dolnym o połączenie gmin Stanisław 
dolny i górny w jedną gminę administr. M Й й > й 

—  Petycye inne: (ob.: Babule, Bandrów, Gody, Rzeszów, 
Skole, Słobudka adŻarawno, Sojków, Śtaroniwy, Trem- 
bowla, Tyczyn nowy, Tyszyca). 

Teryłoryalny podział kraju na okręgi sądowe i polityczne: 

— 1. Sprawozd. Wydz. kr. w przedm. przeniesienia gm. Pasierbica 
z okręgu Reprezentacyi pow. w Bochni do okręgu Reprezentacyi pow. 
w Limanowej — Al 56. ę A E З з 5 

— _ Sprawozd. kom. prawn. — Al. 111. 5 ; й і й 

— 9. Pet. gmin powiatu Brzeskiego о utworzenie sądu powiatowego 
z siedzibą w Szczurowej zamiast Radłowie . 5 . . 928 

-- Załatw. sprawozd. kom. prawn. : : 5 4 : 539--40 

— 8. Pet. gm. Przybysławice o wyłączenie z pow. Brzeskiego a 


561 


16 
397 


przyłączenie do pow. Dąbrowskiego: : з 4 и . 147 
-- 4. Реї. gminy Pstrągowa о pozostawienie jej nadal przy Radzie 
pow. w Rzeszowie з . > = = a A . 229 
-—— б. Pet. gminy i obsz. dworsk. Błozew górna o przeniesienie ze 
Starosamborskiego do Dobromilskiego powiatu ą . 255 
— Inne petycye: (ob. Dobra rustykalna, Leżajsk, Markowa, 
Pozowice). 
Tłumacz, (ob. Drogi, Melioracye). 
Tłumacz-Bohorodyczyn-Korszów (ob. Drogi). 
Tłuste gm. — Pet. o załiczenie gminy m. Tłuste do kategoryi gmin objętych usta- 
wą z d. 3. lipca 1896 r. з - 152 


Toki gm. — Pet. Zw. gm. w Tokach o subw. na budowę domu przytułku dla ubo- 
gich w Tokach - - . 117--118 


— Załatw. odmowne przy Rubr. VI. budż. wyd. . 5 5 : . 829 
Tomaszowce gm. — Pet. o przyjęcie wieśniaczki Magdaleny Litwiniec do szkoły 
położnictwa ; Р о 5 - , з ć : . 880 
Toporów-Busk, droga (ob. My ta). 
Toporów gm. — Pet. w sprawie zaprowadzenia monopolu wódczanego - . 630 
orfu uprawa (ob. Horodyńska). 
orki gm. — Wniosek p. Nowakowskiego w sprawie udzielenia zapomogi dla po- 


gorzelców gm. Torki — AL 77 Б Р й . 171, 908 


Towarzystwo, stowarzyszenie tychże Wydział, oddział lub komitet : 
— akademickie (ob. Akademiczne, Biblioteka, Bratnia, Cho- 
rych, Czytelnia, Hromada, Katolicki, Kuchnia, Mensa, 
Osnowa, Pomoe, Prawa, Rolniczej, Rusłan, Szkilna, 
Wzajemna, Zapomogowe). 

— _ dobroczynności (ob. Bursa ruska, Chłopców, Dobroczynności, 
Dom pracy, Dwucentowych, Ekonomek, Izraelickich, 
Józefa św. Kiryła, Opatrzności, Opieka, Ochrona, Ochro- 
nek, Przemyśl, Przytulisko, Więźniów, Związek). 

— gimnastyczne (ob. Naucyciele, Sokół. | | . 

— gospodarcze i rolnicze (ob. Bydła, Gorzelnikó w, Hospodar, Kó- 
łek, Ogrodnicze, Ogrodnicze i pszczelnicze, Tygodnik, 
Tytoniu, Związek hodowców i handlarzy bydła, Zwią- 
zek austryacki). 

"- muzyczne i Śpiewackie (ob. Bojan, Echo, Harmonia, Lutnia, 
Muzyczne). 
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— naukowe i literackie (ob. £os, Historyczne, Kosmos, Ludo- 
znawcze, Mickiewicza, Nauczycieli, 'Numizmatyczne, 
Oświaty, Politechniczne, Przegląd, Szewczenki, We- 
terynarskie). 

— nauczycielskie i pedagogiczne (ob. Dzwinok, Koleżeński, Mu- 
zeum, Nauczycieli, Nauczycielek, Pedagogiczne, Ru- 
skie, "Szkilna, Szkoła, Uczytel, Związek szkolny). 

— ochrony zwierząt (ob. Miesi ęcznik). 

— rękodzielników (ob. Gwiazda, Jad, Jedność, Kilińskiego, 
Ogniwo, Ojczyzna, Pomoc, Praca, Pracy, Rodzina, 
Skała, Śtolarzy, Wspólność, Zoria). 

— polityczne (ob. Katolieko-narodowe, Rada). 

— robotnicze (ob. Przyjaźń, Rodzina). 


— rozmaite (ob. Везіда, Dyaków, Dziennikarzy, Kościuszki, 
Ratunkowe, Strzecha, Unitas, Urzędników miejskich, 
Wakacyjnych, Weteranów, Weterynarskie). 

Traw produkcya (ob. Hordyńska). 
Trembowla — Pet. Wydz. pow. w Trembowli z petycją |Bminy Zazdrość о ga 
czenie od niej przysiółka Nowy Tyczyn . 149 
(ob. Tyczyn.) 
— Pet. cechu szewskiego w Trembowli w sprawie nieuczciwej konku- 


rencyi zagranicznych fabrykantów obuwia d 571 
— Pet. tegoż cechu w prawie wprowadzenia wyższych studyów w у kraj. 

szkołach szewskich : 571 
-—- Pet. tegoż cechu w sprawie dostawy obuwia dla wojska załopującego 

w kraju  . - 5 571 


(ob. Nauczyciele, Sokół. 

Trzebinia gm. (ob. Nauczyciele). 

Trzebinia-Siersza, kolej (ob. Koleje). 

Trzebinia-Skawce,: kolej (ob. Koleje). 

Trzebośnia rzeka — most (ob. Myta). 

Trześniówki regulacya: Pet. Wydziału Spółki wodnej dla regulacyi Trześniówki o 
umorzenie Sz datków konkurencyjnych na konserwacyę robót re- 


gulacyjnych : . 880 

Trznadel Jan, Dr. X., pet. о zwrot taksy emerytalnej 7 fund. szkoln. kr. 5 . 145 

-— Załatw. Spraw. kom. szk. : з 486—7 
Tucholka gm. i 16 gmin sąsiednich, a о EE SC pz Ww онов о 

Stryj) й ; : . 928 


Tuchów-Pilzno, droga (ob. D ro gi). 
Tuchów- Ryglice-Jodłowa, — droga (ob. Myta). 


Tuczne wielkie gm. — Pet. Komitetu cerkiewnego w Tucznem wielk. o subw. na 
dokończenie budowy cerkwi tamże 5 3 : и В . 180 . 
— _ Załatwienie > . . 846 


Tulik Klementyna, wd. ро naucz., pet. o dar z łaski — Załatwienie z Al. 176 182, 984 


Tułasiewicz Tadeusz, c. k. сити żandarm., pet. о spowodowanie fundacyi im. 
hr. St. Skarba do zaopiekowania się Kazimierzem Tułasiewiczem sierotą 


po oficyaliście tej fundacyi . Ń 5 R 4 A 5 . 1933 
Tułuków-Stecowa, droga (ob. D rog). 
Turka gm. — Sprawozd. Wydz. kr. w przedmiocie zezwolenia Repr. pow. w Turce 
na zobowiązanie się do udzielenia z funduszu powiat. datku na rzecz 
budowy kolei Sambor-Turka-Użok — Al 125 . - : A 478—9 
— Pet. Komitetu restauracyi Kościoła w Turce o subw. с - . 182 
— _ Załatwienie Е : : : > 3 A > : . 846 
(ob. My ta). 


Turka- Czarna, droga (ob. Myta). 


"SR 


onica 


R >> © 


105 


Stronica 
Turteltaub Zygmunt, naucz. rel. mojż.. pet. о policzenie lat służby  . A . 235 
Turzańska Marya, b. stypendystka Wydz. Кга). pet. о subw. na założenie szkoły 
śpiewu 8 3 . . . а A s З . 146 
—_  7ałatw. przy poz. 45 budz wydatków | . : є Е : 842—3 
Тиггута gm. i obsz. dw. (об. Melioracye). i і 
Tyczyn Nowy gm.--Pet. mieszkańców o wyłączenie ze związku gm. Zazdrość i utwo- 
© owada JW a MAJ 


rzenie samoistuej gminy Ą ; 
Tyczyn Nowy przysiołek (ob. Тгешроміа). 
Tyczyński Antoni X. pet. о subwencyę dla szkoły koszykarskiej w Albigowej . 151 
—— Załatw. spraw. kom. przemysł. Al. 112 .  . и з 4 7 898 
Tygodnik rolniczy subwencya na wydawn. dla Tow. rolniczego w Krakowie, budżet 
poz. 262 . - , . . . . . . 878 
Tyryk Jan, gospodarz w Zukotynie, pet. o zapomogę z powodu pożaru. SAP Р 
-. "1 , 916 


odmowne . з OE 
Tyśmienica rzeka, (ob. Po czajowice). 
Tyszyn gm. Pet. 0 wyłączenie z pow. Sokalskiego a przyłączenie do Kamioneckiego 121 
Tytoniu uprawy tow., subw. budż poz. 270  . Є й й й 873 
Uchwały w Sejmie powzięte : 
1. Uchwały o prowizorym budżetowem: 
a) Sejm upoważnia Wydział kraj. do czynienia wydatków zwyczajnych 
z funduszu krajowego na rachunek roku budżetowego 1900 na podstawie 
budżetu na rok 1899 uchwalonego, a to w czasie od 1. stycznia do 
31. marca 1900 r. : 8 В 5 ś 5 5 9 : 
b) Sejm upoważnia Wydział kraj. do pobierania na rzecz funduszu kraj. 
dodatków do państwowych podatków bezpośrednich, w czasie od 1. sty- 
cznia do 31. marca 1900 r. mianowicie: 

1) dodatku do podatku gruntowego, domowo-czynszowego, domowo- 
klasowego i 50/, podatku od domów od podatku domowo-czynszowego 
uwolnionych, w wysokości 60 groszy (halerzy) od każdej korony przypi- 
зале) do poboru należytości podatkowej; dodatek ten jednak w mieście 
Krakowie, tudzież powiatach krakowskim i chrzanowskim, tylko w wyso- 
kości 49 groszy (halerzy) od każdej korony pobieranym być ma; 

2) dodatku do wszelkich państwowych podatków osobistych, zapro- 
wadzonych ustawą z 25. października 1896. Nr. 220 Dz pr. p. z wy- 
jątkiem podatku osobisto-dochodowego w wysokości 66 groszy (halerzy) 
od każdej korony, przypisanej do poboru należytości podatkowej; w mie- 

ście Krakowie jednak, tudzież powiatach krakowskim i chrzanowskim, 
dodatek ten tylko w wysokości 55 groszy (halerzy) od każdej Korony 
pobieranym będzie. . . . . - : : - 
9. Sejm przyjmuje na fundusz kraj. Król. Galicyi i Lodomeryi z Wiel. Ks. 
krakowskiem obowiązek oprocentowywania przez lat sześć, począwszy od 
r. 1900, wedle stopy nie wyższej jak 6 od sta, pożyczek zaciągniętych 
u r. 1900 przez Reprezentacye powiatowe dla przyjścia z pomocą 
kniętych klęskami w r. 1899 tudzież pożyczek zacią- 
gniętych w tymże czasie (w ciągu r. 1900) w celach złagodzenia skutków 
klęsk elementarnych r. 1899 przez inne osoby, - jak: gminy i jednostki 
prywatne, za poręką Reprezentacyi powiatowych. : ę . 
3. Gminie Lisznie w pow. Sanockim zezwala się pobierać w r. 1900 sto 


sześćdziesiąt ośm (1680/0) procentowy dodatek gminny do podatków bez- 


pośrednich na pokrycie potrzeb gminnych. . . 


4. Na pokrycie niedoboru budżetowego roku 1900 zezwala się gminie Bór 


wilkowski, powiat Biała, pobierać w r. 1900 — 1620/0-wy dodatek do 
85 


podatków bezpośrednich. 
5. Na pokrycie niedoboru bu 

łodygowski w pow. Biała ро 

tków bezpośrednich. |. c 


61 


61 


w ciąg 
ludności okolic dot 
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dżetowego na r. 1900 zezwala się gminie Bór 
bierać w r. 1900 1250, dodatek do poda- 
і о о 5 з > . 85 


14 


106 


Stronica 


6. Sejm upoważnia Wydział kraj.: 


1) do czynienia wydatków zwyczajnych z funduszu kraj. па rachu- 
nek roku budżetowego 1900 na podstawie budżetu na rok 1899 uchwa- 
lonego a to w czasie od 1. kwietnia do 31. maja 1900 r., 

2) do pobierania na rzecz funduszu kraj. dodatków do państwowych 
podatków „ bezpośrednich w czasie od 1. kwietnia do 31. maja 1900 
a mianowicie : 

a) dodatku do podatku gruntowego, domowo-czynszowego, domowo- 
klasowego i 50/0 podatku od domów od podatku domuwo-czynszowego 
uwolnionych w wysokości 60 groszy (halerzy) od każdej korony przypi- 
sanej do poboru należytości podatkowej, dodatek ten jednak w mieście 
Krakowie tudzież powiatach krakowskim i chrzanowskim tylko w wyso- 
kości 49 groszy (halerzy) od każdej korony pobieranym być ma; 

b) dodatku do wszełkich państwowych podatków osobistych zapro- 
wadzonych ustawą z dnia 25. października 1896 Nri 220 Dz. p p.z wy- 
jątkiem podatku osobisto-dochodowego w wysokości 66 groszy (halerzy) 
ód każdej korony przypisanej do poboru należytości podatkowej w mieście 
Krakowie jednak tudzież w powiatach krakowskim i chrzanowskim doda- 
tek ten tylko w wysokości 55 groszy (halerzy) od każdej korony pobie- 
ranym będzie.  . о Ę 


złożył z okazyi 90. rocznicy Jego urodzin wyrazy życzeń i uczuć kraju. 


8. 1) Z nadwyżki dochodów przedaży soli w zarządzie kraju ma być 


utworzony fundusz rezerwowy i fundusz emerytainy — ten ostatni celem 
zabezpieczenia emerytury, względnie pensyi wdowich i sierocińskich dla 
urzędników kraj. Zarządu sprzedaży soli; 

2) Z każdorocznej nadwyżki wpływać ma połowa do funduszu re- 
zerwowego, połowa zaś do funduszu emerytalnego aż do tego czasu, 
w którym ten ostatni fundusz dosięgnie kwoty 150.000 zł. czyli 
300.000 kor. 

3) Z odsetek funduszu emerytalnego i z dochodu wkładek będą 
wypłacane emerytury względnie pensye wdowie i sierocińskie. Ewentu- 
alny chwilowy niedobór pokryją odsetki funduszu emerytalnego do zwro- 
tu zaliczki w miarę wzrostu jego dochodów. 

4) Do korzystania z. funduszu emerytalnego przy zastósowaniu 
w całej rozciągłości przepisów statutu emarytalnego, ustanowionego 
uchwałą sejmową z dnia 15 lutego 1898 będą mieć prawo zamianowani 
przez Wydział kraj. urzędnicy i słudzy krajowego zarządu sprzedaży soli, 
z tem jednakże zastrzeżeniem, że z tytułu tej uchwały urzędnicy ci 
i słudzy nie mogą sobie rościć żadnej ргебепзуї do zaopatrzenia z fun- 
duszu krajowego, lecz jedynie z odsetek funduszu emerytalnego solnego 
i to w tej wysokości, do jakiej on w danym czasie wzrośnie. : 

W razie, gdyby na przypadek rozwiązania biura solnego odsetki 
funduszu emerytalnego i rezerwowego solnego nie wystarczyły na wypłatę 
emerytur i płac wdowich w pełnej kwocie, mają być te emerytury i płace 
w odpowiedniej stosunkowej kwocie zmniejszone. Odnosi się to także do 


E о = з 5 з 134—5 
7. Sejm upoważnia Marszałka krajowego, by u stóp Ojca Św. Leona ХПІ. 
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emerytur i płac przed czasem takiej redukcyi już wymierzonych. . 216—17 


9. Sejm upoważnia Wydział kraj. do uwzględnienia przekroszonego wieku 


przy obsadzaniu posad nowego etatu, jeżeli chodzić będzie o nominacyę 
funkcyonaryuszów przy krajowym Zarządzie sprzedaży soli już zajętych, 
którym liczyć się będą lata służby od pierwszej chwili służby przy sprze- 
daży soli. Dodatki pięcioletnie policzone będą dopiero od czasu zamiano- 
wania na posadę etatową. Przy ewentualnej nominacji z poza grona 
funkcyonaryuszów zajętych już obecnie przy Zarządzie sprzedaży soli, 
mają być zastosowane co do wieku i kwalifikacyi analogiczne przepisy 
dla urzędników krajowych, przyczem przy ocenianiu kwalifikacyi w pier- 
wszym rzędzie ma być uwzględnione ukończenie szkoły handlowej 
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Urzędnicy kraj. Zarządu sprzedaży soli są obowiązani w myśl przepisów 
statutu emerytalnego z dnia 15. lutego 1898 do opłacania bieżącej 
wkładki rocznej wynoszącej 30/ od płacy w czynnej służbie do wymiaru 
emerytury policzalnej i jednorazowej wkładki w wysokości 1/3 części 
rocznej płacy od każdego podwyższenia tejże. 

Nowo przyjęci urzędnicy z poza grona obecnych funkcyonaryuszów 


solnych, którym w myśl punktu 6-go liczyć się będą lata służby od * 


chwili przyjęcia ich do służby przy sprzedaży soli, obowiązani są płacić 
wkładkę jednorazową także od pierwszej przyznanej im płacy. 
Fundusz emerytalny jest własnością funduszu solnego — wskutek czego 
po spełnieniu swoich zobowiązań wobec urzędników krajowego Zarządu 
sprzedaży soli, którym przyznane będzie prawo korzystania z niego, lub 
po zwolnieniu go w jakikolwiek sposób od tych zobowiązań, ma być 
wcielony do krajowego funduszu solnego rezerwowego. 
Uchwała ustanawiająca etat urzędników i sług kraj. Zarządu sprzedaży 
soli: a) Biura centralnego, b) Biura spedyćyi soli przy salinach 

sejm upoważnia Wydział krajowy do przyznania tym funkcyonaryuszom 
krajowego Zarządu sprzedaży soli, którzy przy reorganizacyi biura, obję- 
tej powyższym etatem mieliby otrzymać niższą płacę, — niż obecnie 
pobierają — osobistych dodatków do wysokości ich płac dotychczasowych 
Sejm upoważnia Wydział krajowy, ażeby według Uznania swojego odzna- 
czającym się w służbie i obarczonym większą odpowiedzialnością funkcyo- 
naryuszom przyznawał oprócz płacy Re stałe remuneracye ze 
sprzedaży soli. 
Sejm obstaje przy żądaniu, aby układ z c. k. Rządem względem sprze- 
daży soli pod zarządem Wydziału krajowego był ustalony — i poleca 
Wydziałowi śe, waż. w tym kierunku wznowił rokowania z ck. 
Rządem |. > з A 

Sejm ponawia żądanie, God istniejące na З ен państwowych szt 
zyny soli oddane zostały Wydziałowi krajowemu. 
Sejm zamknięcie funduszów samoistnych (niedotowźnych) budżetem nie 
objętych za lata 1897 i 1896 przyjmuje do wiadomości і 

1. Upoważnia się Repr. gm. m. Stryja do rozdzielenia parcel Енн 
І. k. 5437; 5436|9 do 5436/40 i 5436/43 do 5436/95 objętych wykazem 
ks. gr. 1. 321, a własność gm. m. Stryja stanowiących, między członków 
gminy względnie przedmieścia Łany dolne, a to na podstawie sporządzo- 
nego już planu podziału przez Radę по М яром a z 15. 
grudnia 1897 zatwierdzonego. 
2. Upoważnia się Repr. gm. m. Stryja do zeznania imieniem gminy do- 
kumentów, jakie okażą się potrzebne w celu przepisania w księgach 
gruntowych tytułu własności tak rozdzielonych, a w ustępie I. wymienio- 
nych gruntów na poszczególnych obdarowanych członków gminy m. 
Stryja, względnie przedmieścia Łany dolne. - 
Przyjmuje się do wydatków funduszu kraj. na lat dziesięć K ky trzy 
tysiące rocznie i wstawia się koron 2000 (dwa tysiące koron) do Rubr. 
XVII budżetu na rok 1900 a to do rozporządzalności Wydziału kraj. 
na opłatę procentów od pożyczki zaciągnąc się mającej przez gm. Kol- 
buszowę dla niesienia pomocy PME зви miasta w dniu 20. 
marca 1900 r. о 
Księdzu Antoniemu Tyczyńskiemu асан бен; і нау 
karskiej w Albigowej przyznaje Sejm чн gc na rok 1900 
kwotę 300 zł. czyli 600 koron. 
Sejm upoważnia Wydział kraj. do DEM Ww u 1900 dalsze; us 
okręgów sanitarnych a mianowicie : w Chocimierzu, Chorostkowie, Cisnej, 
Knihyninie, Lipnicy murowanej, Łyścu, Majdanie, Mikulińcach, Mrzygło- 
dzie, Niżankowicach, Osieku, Rajtarowicach, Ryglicach i Toustem. 
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Sejm upoważnia Wydział kraj. do stabilizowania Witołda Onyszkiewicza 
prowizorycznego likwidatora kraj. składu publicznego w Krakowie na 
nadanej mu prowizorycznie dekretem z dnia 11 sierpnia 1897 posadzie 
likwidatora tegoż składu i przyznania mu prawa do emerytury na równi 
z urzędnikami krajowymi wymienionymi w 8 12. ust. 2 1. с. statutu 
прац евшево uchwalonego Pe Sejm na posiedzeniu z dnia 3. stycznia 
Sejm przyznaje dyrektorowi krajowej szkoły gospodarstwa lasowego, 
począwszy od dnia 1. SZĄ 1900 r. dodatek osobisty w kwocie 1.200 
kor. rocznie > 

Sejm uchwala następujący nowy etat płac nauczycieli stałych krajowej 
szkoły gospodarstwa lasowego we Lwowie, uchylając tem samiem etat 
dawniejszy, uchwalony w d. 16. maja 1893 r. i 8. lutego 1897 r. 

a) Dyrektor a zarazem profesor fachowy: płacy stałej 4.800 kor. 
i dodatek aktywa.ny (na pomieszkanie) w kwocie 840 kor. tudzież pięć 
dodatków pięcioletnich po 400 kor. każdy. 

b) Dwaj profesorowie do nauki zawodowej leśniczej po 3.280 kor. 
płacy stałej i 720 kor. rocznie dodatku aktywalnego (na pomieszkanie) 
tudzież po pięć dodatków pięcioletnich po 400 kor. każdy. 

є) Trzej nauczyciele-adjunkci po 2.400 kor. płacy stałej i 600 kor. 
dodatku aktywalnego (na pomieszkanie) tudzież po pięć dodatków Pię- 
cioletnich po 300 kor. każdy. - 

Sejm udziela Wydziałowi kraj. absolutoryum z | rachotków fandusza kij 
funduszów dotowanych ze skarbu krajowego i funduszów samoistnych 
budżetem objętych złożonych za rok budżetowy 1898. „sa 3 
Absolutoryum udzielone Wydziałowi kraj. obejmuje także absolutoryum 
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438 


438 


83 —4 


dla с. k. Rady szkolnej kraj. z działu wydatków fanduszu szkolnego kraj. 483 — 4 


Pozostałość z rachunków r. 1898 w sprawdzonej wysokości 257.963 zł., 
przenosi się na r. 1900 i wstawia do budżetu r. 1900 jako pozycyę 1. 
dochodów. с 
Sejm udziela Tadeuszowi Chudzikiewiczowi, aplik. manip. przy Wydziale 
kraj., veniam studiorum. 
Sejm udziela Stanisławowi Czekońskiemu, aplik. rach. "Wydziału "kraj., 
veniam studiorum. 5 з з > - A : 
Agnieszce Mroczkowej, wdowie po drożniku drogi krajowej Zator-Sucha 
śp. Janie Mroczku цечуннвіо się tytułem jednorazowej EPAR? ki, 
100 koron. ; 
Sejm Król. Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskim wyraża w myśl 
ust. z 11. czerwca 1868 1. 69 Dz. p. p. c. k. Rządowi opinię, że w in- 
teresie kraju i stron interesowanych leży wydzielenie obszaru 1.366 
morgów STO majętności tabularne »Stawisko*, „Szymanówka*, 
„Lewinówka* i „Wyrki* i niwy rustykalne „Pańkowa* z terytoryum gm. 
katastr. іонів 2 pow. polit. Kamioneckiego i sądowego Radziechow- 
skiego a przydzielenia do terytoryum gminy katastr. Stanisławczy Jk, ke 
polit. Brodzkiego i sądowego Łopatyńskiego. 
Na pokrycie niedoboru budżetowego w r. 1900 zezwala GP pobierać W r. 
1900 dodatki gminne do podatków bezpośrednich. 


a) gminie Broszniów w wysokości 1300/9 
obok 150/, na cele szkolne 

b) gminie Debolówka w wysokości 1080/9 

с) »  Lecówka 5 1230/0 

d) „  Ludwikówka з 1350/0 

e) „ | рабу й 10600 

5 »  Mizuń nowy 1490/5 
obok 150/, na cele szkolne 

g) gminie Póchersdorf w wysokości 1070/09 


» | Teresówka а 1049/6 
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Sejm powiększa personal biura melioracyjnego o jednego inżyniera L 
klasy z powodu utworzenia ekspozytury tego biura w Jarosławiu, która 
w myśl uchwały sejmowej z dnia 21. marca 1899 z początkiem roku 
ma być otwarta. 
Sejm upoważnia Wydział kraj. do wydatkowania kwot preliminowanych 
w rubryce XIII. dziale B. na rok 1900 do końca lutego 1902 a to we- 
dług zasad przyjętych przy podobnych rubrykach budżetu państwowego. 
Fundusz krajowy przyjmuje opłatę przez 10 lat procentu w wysokości 
40/6 od sta od pożyczki, którą Towarzystwo na budowę domów z taniemi 
mieszkaniami zaciąga, począwszy od roku 1901. : 
Komitetowi budowy pomnika im. Mickiewicza we Liwowie przyznaje się 
20.000 k. w pięciu rocznych ratach po 4.000 k., cy od roku 
1901 do rozporządzalności Wydziału kraj. з 
W ustanowionym przez Sejm kraj. w roku 1875 чно "Я і płac 
przy krajowym szpitalu powszechnym we Lwowie w ustępie I. B. służba 
lekarska pod poz 1) ma być siedmiu prymaryuszy doktorów medycyny, 
zaś pod poz. 3), zamiast „z jednego chemika doktora medycyny* ma 
być: „z kierownika oddziału chorób zakaźnych, doktora medycyny z płacą 
1 600 koron rocznie, 7 trzema dodatkami AE KW po 300 koron, 
pomieszkaniem w naturze i oświetleniem*, 
Przyznaje się Sylweremu Stroińskiemu, b. apiókaCOMi i Eahcji Пані 
śkiej, wdowie po pisarzu szpitala św. Łazarza jednorazowe zapomogi po 
200 koron, dalej Maryi Głowackiej i Maryi Skibskiej, wdowom po dyeta- 
ryuszach po 200 kor., oraz Elżbiecie Kudłek, wdowie po posługaczu przy 
szpitalu św. Łazarza w Krakowie jednorazowe 120 koron. 
Dyrektorowi szpitala św. Łazarza w Krakowie Drowi Stanisławowi Po- 
nikle podwyższa się od dnia 1. stycznia 1900 r. pobierany dotąd w sumie 
1.600 koron dodatek osobisty do kwoty 2.000 koron rocznie. 
Upoważnia się Wydział kraj. do zaciągnięcia pożyczki hypotecznej na 
majątek Dubłany w tej wysokości, jaka jest potrzebną na spłacenie do- 
tychczas ciążących długów, oraz na dobudowanie jednego skrzydła domu 
zakładowego wyższej szkoły lub wystawienie zabudowania dla niższej 
szkoły a to w miarę uznania Wydziału krajowego. . 
Sejm zezwala na sprzedaż z obszaru dworskiego w Dublanach pod Lwo- 
wem, będącego własnością kraju, parcel gruntowych L. kat. 1105, 1106 
i 1107 w łącznym obszarze 6:84 ha i wydzielenie ai parcel z ciała ta- 
bularnego obszaru dworskiego w Dublanach. 
Sejm upoważnia Wydział kraj. do sprzedania wyżej wymienionych al 
za cenę, jaką uzna za odpowiednią wartości i do zawarcia kontraktu 
knpna i sprzedaży z tem zastrzeżeniem, że należytość za sporządzenie 
kontraktu i należytości prawne ma ponieść strona kupująca. 
Zasiłek roczny na wyższą szkołę handlową w Krakowie podnosi Sejm 
z 8.000 na 12.00€ koron i taką kwotę wstawia do budżetu na r. 1900. 
Wysoki Sejm przyznaje na kościół Polski w Wiedniu datek przez lat 10 
po 3.00 koron, w 20-tu ratach półrocznych po 1.500 koron i uchwala 
wstawienie do Rubr. ХУП. poz. 425 c) wydatków koron 1.500 na r. 1900 
Sejm upoważnia Wydz. kraj, by na wypadek, gdyby artyści sceny 
lwowskiej zmuszeni byli bez przedsiębiorey a więc na rachunek własny 
celem przetrwania czasu bezdyrekcyjnego, dawać przedstawienia we Lwo- 
wie, — do udzielenia tymże artystom poza stałą subwencyą zasiłku 
w wysokości dwu tysięcy koron miesięcznie, wszakże pod tym warunkiem 
jeżeli taką samą kwotę na ten sam cel przeznaczy Reprezentacya 
miastą ILwowa. 

Wydatek powyższy, który ośm tysięcy koron przekroczyć nie ma, 


pokryty będzie kredytem dodatkowym, względnie wstawionym być ma 


jako niedobór z roku 1900 w preliminarzu budżetu krajowego na 1901 r. 
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Sejm zezwala na tymczasowe pokrycie wydatków budowy kolei lok. De- - 


latyn-Kołomyja-Stefanówka przewyższający kapitał zakładowy tej kolei, 
ustanowiony statutem Towarzystwa akcyjnego w kwocie 3,320.000 zł. 
w. a. przez zaciągnięcie pożyczki bieżącej w Banku kraj., lub innym 
zakładzie kredytowym, lub też przez udzielenie pożyczki bieżącej z kraj. 
funduszu kolej. do wysokości 410.400 zł. w. a. słowami czterysta dziesięć 
tysięcy czterysta złotych w. a. na przeciąg nie dłuższy niż 3 lat od daty 
mniejszej uchwały. Dla oprocentowania tej pożyczki bieżącej z przycho- 
dów kolei, służyć ma pierwszeństwo przed gwarantowanemi przez kraj 
ratami oprocentowania i umorzenia pożyczki pierwszeństwa w kwocie 
2,600.000 zl. w. a. . . 


Sejm zezwala na tymczasowe pokrycie wydatków budowy kolei lokalnej 
Trzebinia-Skawce przewyższających kapitał zakładowy tej kolei, ustano- 
wiony uchwałami sejmowemi z dnia 15. lutego 1897 i z d. 20. marca 
1899 na łączną sumę 2,950.000 zł. w. a. przez zaciągnięcie pożyczki 
bieżącej w Banku kraj., lub innym zakładzie kredytowym, lub też przez 
udzielenie pożyczki bieżącej z kraj. funduszu kolej. do wysokości 450.000 
zł. słowami czterysta pięćdziesiąt tysięcy złotych w. a. na przeciąg czasu 
nie dłuższy niż 3 lata od daty niniejszej uchwały. Odsetki przypadające 
tej pożyczki opłacane być mają z dochodów tej kolei z pierwszeństwem 
przed gwarantowanemi przez kraj ratami oprocentowania i umorzenia 
pożyczki pierwszeństwa w kwocie 1,660.000 zł. w. a. : : : 


Sejm. zezwala na tymczasowe pokrycie wydatków budowy kolei lok. Piła- 
Jaworzno, przewyższających kapitał zakładowy tej kolei ustanowiony u- 
chwałą sejmową z dnia 8. lutego 1896 na sumę 696.000 zł. w. a. przez 
zaciągnięcie pożyczki bieżącej w Banku kraj., lub innym zakładzie kre- 
dytowym, lub też przez udzielenie pożyczki bieżącej z kraj, funduszu 
kolej. do wysokości 170.000 zł. w. a. słowami sto siedmdziesiąt tysięcy 
zł. w. a. na przeciąg czasu nie dłuższy niż trzech lat od daty niniej- 
szej uchwały: odsetki przypadające od tej pożyczki opłacane być mają 
z dochodów tej kolei z pierwszeństwem przed gwarantowanemi przez 
kraj ratami oprocentowania i umorzenia pożyczki pierwszeństwa w kwo- 
cie 464.000 zł. w. a. . а a © e ; 5 : 

Sejm zwiększa etat nauczycieli kraj. wyższej szkoły rolniczej w Dubla- 
nach o jedną posadę profesora fachowego z roczną płacą 2.600 kor., 
z dodatkiem aktywalnym w rocznej kwocie 480 kor. i prawem do do- 
datków pięcioletnich po 400 kor. w granicach uchwały sejmowej z dnia 
24. stycznia 1896 о і з о 5 > > 3 й 
Na rok 1900 ustanawia się wydatki funduszu kraj. w sumie 19,953.996 
kor., a dochody własne tego funduszu w sumie 5,114.766 koron . 


Na pokrycie niedoboru funduszu krajowego w r. 1900 pobierany będzie. 


dodatek do państwowych podatków bezpośrednich, a mianowicie: 

1. a) dodatek do państwowego podatku gruntowego, dommowo-czyn- 
szowego, domowo-klasowego i 50/,-go dodatku od domów wolnych, w wy- 
sokości 65 hal. od każdej korony całej przepisanej należytości tych po- 
datków. 

b) dodatek do państwowych bezpośrednich podatków osobistych, 
ustanowionych ustawą z dnia 25. października 1896 Dz. ust. p. nr. 220, 
z wyjątkiem podatku osobisto-dochodowego, w wysokości 72 hel. od ka- 
żdej korony całej przypisanej należytości tych podatków. 

2. Opodatkowani w mieście Krakowie, tudzież w powiatach kra- 
kowskim i chrzanowskim, opłacać będą dodatek do podatków w ust. 1. 
ad a) wymienionych, w wysokości 54 hal., zaś do podatków w tymże u- 
stępie b) wymienionych 61 hel. od każdej kcrony całej należytości tych 
podatków: 
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52. Kwoty przyzwolone na rok 1900 w rubrykach i pozycyach wydatków bu- 
dżetu funduszu krajowego w znaczeniu ściślejszem, niemniej w fundu- 
szu krajowym w znaczeniu obszerniejszem, jakoteż wszystkich zakładów 
krajowych, będą wydawane tylko na cele oznaczone w poszczególnych 
rubrykach i pozycyach, a to osobno w dziale wydatków zwyczajnych, 0- 
sobno w dziale wydatków nadzwyczajnych. 

Przenoszenie zaoszczędzeń dozwolone jest tylko przy następujących 
pozycyach funduszu krajowego w ściślejszem znaczeniu: 
0 a) w rubryce I. między pozycyami 5, 6 i 7 i między pozycyami 8 
i 10. 
b) w rubryce II. między literami a), b), e) i d) pozycyi 24; 
c) w rubryce X. między pozycyami 171 i 172, tudzież między po- 

zycyami 176, 177, 178; 

d) w rubryce XV. między pozycyami 272 i 278, tudzież między 
pozycyami 268, 289, 291, dalej w należących do tej rubryki budżetach 
szkół rolniczych, szkoły gospodarstwa lasowego we Lwowie, szkoły ogro- 
dniczej w Tarnowie i zakładu sadowniczego w Zaleszczykach, między 
wszystkiemi pozycyami każdej rubryki zwyczajnych wydatków tych szkół; 

e) w rubryce ХУЇ. między pozycyami 295—343 — między pozy- 
cyami 345—399 między pozycyami 400 i 403 — między pozycyami 397 
i 404 — wreszcie między pozycyami działów A, В, С, р і F, wydatków 
na szkoły przemysłowe, zawodowe, połączone z warstwami wzorowymi, 
wszakże tylko w granicach każdego działu z osobna, tylko w wydatkach 


zwyczajnych © о о о о s : - - . 960 
53. Sejm udziela Dyrekcyi Banku krajowego adsolutoryum z rachunków za 

czas od 1. stycznia do 31. grudnia 1898, tudzież za czas od 1. stycznia 

do 31. grudnia 1899 . й 5 A й Ą 5 3 . 976 
54. Uchwały przyznające nauczycielkom i nauczycielom w drodze łaski pod- 

wyższenia emerytur  . Ą a . , и б 978--90 
55. Uchwała przyznająca Bronisławie Ptaszewskiej, wd. po naucz. pensyę 

wdowią i dodatek na wychowanie dzieci 5 З з Ą Ń 
56. Uchwały w sprawie zniżenia prestacyi szkolnych w gminach: Łowczy, 

Ochojnie, Dąbrówce, Terpiłówce, Nowym Targu, Przysietnicy, Otałężu 

i Woli otałęskiej, Rudzie i Plutach а A Ę - й 981—2 
57. Uchwały w sprawie zniżenia prestacyi szkolnych w gminach: Rożance, 

Meryszczowie, Kimirzu, Ryczowie i Półwsi 5 : a > . 986 
58. Kolej wązkotorową ze Swoszowic, względnie Podgórza przez Myślenice 

do Lubnia (z czasem do Mszany dolnej), uznaje się w myśl ustawy kra- 

jowej z dnia 17. maja 1893 r. za użyteczną i potrzebną ze względu na 

interes kraju  . й . о : > з . з - 992 
59. Sejm przyjmuje do wiadomości sprawozdanie Wydziału krajowego o gal. 

Kasie Oszczędności z dnia 7. kwietnia b. r. L. W. 22.205 a tem samem 

także przedłożony przy tem sprawozdaniu regulamin dla komitetu cen- 

zorów weksli, tudzież objęte sprawozdaniem zmiany statutu gal. Kasy 

Oszczędności w 88. 19, 20, 21, 30, 33, 34, 35, 37 1 56 | . а . 991 
60. Sejm udziela zarządowi gal. Kasy Oszczędności absolutoryum z rachun- 

chunków za r. 1899 . . . . . - . . . 991 
61. Sprawozdanie с. k. Dyrekcyi galie. funduszu propinacyjnego z przedło- 

żeniem zamknięć rachunkowych za rok 1898 i preliminarzy na r. 1900 

przyjmuje Sejm do wiadomości : о . о З . 993 
62. Zamknięcie rachunków galic. funduszu propinacyjnego za r. 1898 przyj- 

muje Sejm do wiadomości i te rachunki zatwierdza . A 993 


63. Sejm przyjmuje do wiadomości „Zasady organizacyi uzupełniających 
szkół przemysłowych w Galicyi* i Statut normalny tychże, ułożone przez 
c. k. kraj. Radę szkolną w porozumieniu z Wydziałem kraj. a zatwier- 
dzone reskryptem c. k. Ministerstwa wyznań i oświaty z dnia 24. maja 


1898 1, 12.810 . а а о . . 5 о . . 1007 


112 


65. 


66. 
67. 


68. 


69. 


70. 
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64. Sejm upoważnia Wydział kraj., ażeby istniejące obecnie w kraju uzupeł- 


niające szkoły przemysłowe zreorganizował na zasadach wspomnianych 
w ustępie pod II. 1) i wydał dla każdej z tych szkół statut, ułoźony na 
podstawie statutu normalnego, wszakże pod warunkiem, że: 

a) c. k. Rząd zabezpieczy dla każdej z tych szkół subwencyę pań- 
stwową w wysokości jednej trzeciej ogólnych kosztów jej utrzymania, 

b) interesowane czynniki miejscowe zaś oprócz bezpłatnego lokalu 
na umieszczenie szkoły wraz z potrzebnym opałem, oświetleniem i usłu- 
gą, dostarczą zasiłków w wysokości jednej trzeciej ogólnych kcsztów u- 
trzymania szkoły i prestacye te ma 2 aktami EP OOCę obo- 
wiązującymi 
Sejm upoważnia Wydział Ka: зді W da ASC. 1899 dkg 
wał ze skarbu krajowego zaliczkowo wymienione w ustępie pod 2. b., 
prestacye dla uzupełniających szkół przemysłowych, obecnie w kraju і 
stniejących, о ile one nie wpłyną w terminie zapadłości, tudzież pokry- 
wał ze skarbu krajowego resztę kosztów utrzymania tych szkół, niepo- 
krytych subwencyami państwa (ustęp 2. a) i czynników wos (u- 
stęp 2. b). : 
Sn upoważnia Wydział kraj. do wydania statutu organizacyjnego dla 
krajowego Zakładu sadowniczego w Zaleszczykach | . 

Sejm otwiera Wydziałowi krajowemu kredyt w kwocie 11. 140 koron na 
utrzymanie Zakładu w Zaleszczykach, a 6404 koron na dopełnienie ko- 
sztów założenia . 
Sejm ustanawia etat osób i płac grona nauczycielskiego krajowego Za- 
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- 1017 


kładu sadowniczego w Zaleszczykach || . . 1017—18 


Sejm uznaje kolej łączącą Tarnów ze Szczucinem jako potrzebną i u- 
żyteczną i poleca Wydziałowi krajowemu, aby sprawę tę zbadał, z inte- 
resentami się porozumiał a wynik swoich rokowań przedstawił Wysokie- 


mu Sejmowi  . .  1022—8 


Zamierzoną kolej lokalną normalno- -torową z Tarnopola do Zbaraża uznaje 
Sejm za użyteczną i potrzebną ze względu ra interesa kraju 


. Sejm zatwierdza uchwałę Banku krajowego Królestwa Galicyi i Lone 


meryi wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem z dnia 4. kwietnia 1900 
r. i upoważnia tenże Bank w razie wydania koncesyi na budowę i eks- 
płoatacyę projektowanej kolei lokalnej Tarnopol-Zbaraż, do udzielenia kon- 
cesyonaryuszowi, względnie zawiązać się mającemu Towarzystwu akcyj- 
nemu tej kolei lokalnej, pożyczki w 49/, obligacyach kolejowych do wy- 
sokości 1,663.200 koron, słowami jeden milion sześćset sześćdziesiąt 
trzy tysięcy dwieście koron, celem pokrycia akcyi pierwszeństwa w tej 
samej wysokości, którym przysługiwać ma 4*/,%/, dywidenda pierwszeń- 
stwa a pod warunkami ustanowionymi statutem tego Banku krajowego 
dla udzielenia pożyczek kolejowych i następnie pod warunkami: 

1. że reszta kapitału zakładowego imiennego ustanowić się ostate- 
cznie mającego przez c. k. Ministerstwo kolejowe a przez starającego 
się о koncesyę w sumie imiennej 1,052.800 koron preliminowanego, 
dostarczoną będzie przez emisyę akcyi zakładowych, a wpłata pełna 
tych akcyi zakładowych należycie będzie zapewniona, względnie do rąk 
Banku krajowego uskutecznioną i że do tych akcyi zakładowych nie bę- 
бан przywiązane prawo pobierania procentów interkalarnych przez czas 

udowy ; 

2. że c. k. Rząd przyzna kolei tej ulgi przewidziane ustawą z 31. 
grudnia 1894 Dz. u. p. Nr. 2. z r. 1895 a w szczególności zobowiąże 
się objąć ruch na niej a zarazem przyzna przedsiębiorstwu kolejowemu 
pierwszeństwo pokrywania z dochodów kołei kosztów potrzebnych na o- 
procentowanie i umorzenie akcyi pierwszeństwa przed wydatkami рго- 
waozenia ruchu zwrócić się mającemi e. k. zarządowi kolei państwowych 
przez cały czas trwania koncesyi; 
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3. że kasa Banku krajowego zostanie kasą przedsiębiorstwa tejże 
kolei ; 

4. że przedsiębiorstwo kolejowe zapewni Bankowi krajowemu 0d- 
powiednią wedle zdania tego Bauku ingerencyę па tok spraw finansowych 
i nadzór nad budową kolei ; 

., „5. że statutem utworzyć się mającego Towarzystwa akcyjnego prze- 
widziany będzie następujący rozdział dochodów: przedewszystkiem po- 
krywane będą roczne raty potrzebne na oprocentowanie akcyi pierwszeń- 
stwa w wysokości po С5 od sta i ich umorzenie, oraz koszta admini- 
stracyi Towarzystwa, dalej koszta ruchu, pozostające zaś dochody mają 
pozę na umorzenie i dywidendę akcyi zakładowych do wysokości 

od sta e : - з з j - - z з 

12. Uchwały zmiany statutu Banku kraj. w 58.: 3 B., 36, 43 i 108 tegoż 
statutu | . 5; c k z = s з > 
73. Budowę odnogi Potutory-Brzeżany uznaje się jako uzupełnienie przyle- 
gającej sieci kolei państwowych za zupełnie uzasadnioną i nieodzowną. 
Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby wdrożył odpowiednie kroki celem 
skłonienia c. k. Rządu do wybudowania wymienionej odnogi kolei pań- 
stwowej Ostrów-Halicz, prowadzącej z Potutor do Brzeżan w najkrót- 
szym czasie a o wyniku zdał sprawę na najbliższej sesyi sejmowej 
14. Sejm upoważnia Wydział kraj., aby na cele odpowiedniego umieszcze- 
nia szpitala powszechnego w Samborze zaciągnął pożyczkę nie przekra- 
czającą jednak sumy 60.000 koron » а : . - . . 
Uchwały sejmowe (ob. Budżet, Formalne, Myta, Polecenia, Rada szk. 
kraj, Ustawy, Wezwania, Wybory, Wydział kraj.). 
Uczytel о subwen. na wydawnictwo pet. ruskiego Tow. pedagogicznego — załatw. 
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budż. poz. 108 : ć * : . 150, 832 


Ugartsberg gm. (ob. Poczajowice). 
Uhnów gm. — Pet. SS. Felicyanek w Uhnowie o subwencyę . . 5 > 


28 


Ujazd gm. — pet. o zasiłek z powodu klęski powodzi — załatwienie |. 5 29, 916 


A solne, przewóz, (ob. Myta). 
Ulgi podatkowe (ob. Elementa rne). 
Ulicka Marya (ob. Witków nowy). 


Ulmanówna Marya, nauczycielka, pet. o policzenie lat służby .- - з - 181 
Ułaszkowce gm. — Pet. Rady szk. miejsc. о odpisanie nauczycielowi tamże pewnej 
kwoty za używanie gruntu . : - й > . з . 235 
Ułaszkowce-Jagielnica, droga (ob. Му ta). , 
morzenie i oprocentowanie pożyczek krajowych -- Rubr. XIV. wydatków budżetu 862 
Unici XX. Chełmscy, tychże wdowy i sieroty — budż. poz. 414 . |.  . 914 
niów gm. — Pet. gminy o zapomogę na budowę szkoły dwuklasowej г 626 
Uniwersytetu Jagiellońskiego pięćsetletni jubileusz. -- Pet. Komitetu młodzieży a- 
kademickiej w Krakowie o subwencyę na cele obchodu Jubileuszu 121 
— Załatwienie odmowne 5 о e ą з 2 . a 838 
Urlopy otrzymali lub nieobecność w Sejmie usprawiedliwili posłowie i członkowie 
Sejmu: 
str. str. 
— Białoskórski 6 dni . . . . . 144 — Jaworski 2 dni. . . . 27 
A ElMMaki $ tyg. . . . : - . 122 = Jordan 14 dni af 3 6 . . 108 
ozbrykczyński 8 дії « « « . 12 77 Koziebrodzki 4 dm . . . 430, 804 
— Cielecki 3 dni. . . . . . . 12 — Kozłowski З dni . M 144 
— Czecz 1 ЧИС о 9, - „SAŻ2 «35 Kraiński Wincenty 8 dni 71 
sabDonajewski 3dni. . . . . . 72 = Krasicki 3 dni. . « «-. » . 18 
— Gnoiński 4 dni . . . . . . 71 — Łoboś na całą sesję. . 12, 72, 430 
— Gołuchowski 1 dzień . . . . 109 — Madeyski 10 dni i no końca 144, 430 
— Gorayski 3 i 3 dni . . . . 12, 72 — Marchwi na całą sesyę . . . - 12 
SRORRAR OGG. . . . « . . 19 .—Męciński 6dni . . . . . » WI 
— Jakliński 3 dni . . . . . . 12 — Michałowski Józef 3 dni . . - 12 
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— Niezabitowski Stanisław 3 dni . 19 — Szeliski na całą sesyę . . . . 72 
— Osuchowski 7 dni . . . . . 430 — Szeptycki Jan 8 dni . . . . 71 
— Piętak 6 i 10 dni . . . .71, 144 -- Tarnowski Stan. 8 i 7 dni .7 1, 144 
— Rudrof nieograniczony +: . . „ 109 — Tarnowski Zdzis. 28 i 14 dni 27, 72 
— Bala 6 dni . . . . . . . . 144 —— Torosiewicz Michał 6 dni . . . 71 
— Sanguszko 4 dni 00 © (M e=zeocdh dalo пороки c 78 
— Sękowski 3 dni . , ; 198 = Vivien З dni . . .”. . . . SME 
— $iemingowski 28, 14 i 12 4. 27, 122, 430 — Walczyński do końca . . . . 430 


— Skrzyński Zdz. 10 i 6 d. 27, 122, 480 — Wodzieki З di . . . . . . 12 
— Solecki na całą sesyę . . . 12, 71 — Zagórski па całą sesyę . . . . 72 
— Sozański 14 dni . . . . . . 78 — Zajączkowski 8 dni . . . . 71 
- Słecki 3 dni . . . . . . . 12 — Zaleski 3 i 15 dni . . . . 12,71 
Uroż, most (ob. Myt a). 
Urszulanek Sióstr Zgromadzenie w Kołomyi. pet. o subw. na przybudowanie skrze- 


dła do Zakładu naukowego — Załatwienie odmowne. й . 184, 838 
Urzędy cechowania i próbowania wodomierzy. -- Wniosek p. Rottera о ustanowie- 
nie w kraju внетов do cechowania i próbowania wodomierzy -- Al. 
146 . с . о E s о з 4 610, 638--40 
— Załatw. Ą - : 5 . 934 
Urzędnicy krajowi (ob. Wydział kr ajowy). 
Urzędnicy państwowi. — Pet. wdów po urzędnikach państwowych w Stanisławowie 
о polepszenie bytu : A 181 
Urzędników miejskich Stow. w Rzeszowie — pet. o uregulowanie płac urzędników 
miejskich i zaopatrzenie wdów i sierót . й . 626 
— tegoż Stow. pet. o subwencyę -- przekaz. до Wydz. kraj. . . . 626 
Uście solne gm. -- Pet. o zaprowadzenie monopolu wódczanego й и . 630 
Uście zielone gm. — Pet. о utworzenie Sądu pow. tamże й - : . 682 


Ustawy w Sejmie uchwalone: 
1. Ustawa o zaliczenie gminy Zakopane, powiatu nowotarskiego, do miej- 
scowości objętych ustawą z dnia 3. lipca 1896 Dz. ust. kraj. Nr. 51 13—15 
2. Ustawa o zezwoleniu gminie m. Skałat na pobór opłat gminnych od na- 
pojów spirytusowych, piwa, miodu itp.  . 82—3 
8. Ustawa zmieniająca niektóre postanowienia ustawy krajowej Z dnia 14. 
października 1870, Dz. ust. Re Nr. 79. nadającej statut miejski król. 
stoł. miastu Lwowu о 244--6 
4. Ustawa obowiązująca w gm. m. Białej o obowiązku właścicieli połącze- 
nia swoich domów z miejskim wodociągiem, tudzież o zezwoleniu gminie 
na pobór podatku gminnego od czynszów najmu i opłat gminnych  246—52 
5. Ustawa o obowiązku właścicieli domów w m. Podgórzu wybudowania ka- 
nałów domowych, połączenia tych kanałów z kanałami miejskimi publi- 
cznymi i prawach gminy miasta Podgórza pobierania taksy za połączenie 252—4 
6. Ustawa zezwalająca gminie m. Starego Sącza na pobór opłat gminnych 


od napojów spirytusowych, piwa, miodu, wiśniaku i maliniaku З 291—2 
7. Ustawa w przedmiocie zezwolenia Reprezentacyi pow. w Wieliczce na 
zaciągnięcie pożyczki w kwocie 60.000 koron . 5 334—5 


8. Ustawa o zmianie okręgów Reprezentacyj powiatowych w Bochni i Limanowej 391 
9. Ustawa obowiązująca w Królestwie Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem co do Środków prawnych przeciw postanowieniom 


Reprezentacyi gminnych i powiatowych . з 400—2 
10. Ustawa nadająca szpitalowi w Gorlicach charakter szpitala powszebmego 
i publicznego  . 404 


11. Ustawa w przedmiocie zezwolenia Reprezentacyi powiatowej w Turce na 
zobowiązanie się imieniem powiatu do udzielenia datku na rzecz budo- 
wy kolei Sambor-Turka-Użok w kwocie 50.000 koron o 479 
12. Ustawa zezwalająca Reprezentacyi powiatowej w Buczaczu na udzielenie 
imieniem powiatu poręki dla pożyczki 170.000 koron і вл Ви- 
czacz zaciągnąć się mającej . о . 480 


115 


Stronica 


13. Ustawa zezwalająca Reprezentacyi powiatowej w Buczaczu na przyjęcie 
imieniem powiatu poręki dla pożyczki w kwocie 12.000 koron przez 
przez gminę Monasterzyska zaciągnąć się mającej |. . . : 

14. Ustawa o zezwolenie gminie Osiek na pobór opłaty gminnej od napojów 
spirytusowych i piwa б A > й 3 й Ą є 

15. Ustawa nadająca statut miejski Królewskiemu stołecznemu miastu Kra- 
kowowi : : e 6 5 є s з , . 488--528 

16. Ustawa o zezwoleniu gminie Baranów na pobór opłat gminnych od na- 
pojów spirytusowych, piwa i miodu з > - ke 7. 5732—4 

17. Ustawa „o wcieleniu wsi Skole do miasteczka Skole, powiatu stryjskiego 
stosownie do postanowień 8. 96. ustawy z dnia 3. lipca 1896 nr. 51. 
Dz. u. kraj. |. . : 5 sę om с ; > й : . 120 

18. Ustawa o regulacyi potoku Pustej (Radosławki) z dopływami з . 724 

19. Ustawa o regulacyi potoków Sołotwy i Rokitny z dopływami 5 «роб 

20. Ustawa o konserwacyi robót regulacyjnych na potoku Przegnojówce z 
DZE 2, „dna „0. 4. «„ lam ЛОВИ 

21. Ustawa zezwalająca Reprezentacyi powiatowej w Łańcucie na zaciągnię- 
cie zobowiązania do pokrywania ewentualnych niedoborów kolei lokalnej 
Przeworsk-Bachórz . | . .- з „AMR 


22. Ustawa w przedmiocie zezwolenia Reprezentacyi powiatowej w Myśleni- 
cach do pokrywania niedoborów projektowanej lokalnej kolei żelaznej ze 
Swoszowic względnie Podgórza na Myślenice do Lubienia, względnie 
Mszany dolnej, ewentualnie na zaciągnięcie odpowiedniej pożyczki na 
zakupno akcyi zakładowych tejże kolei . З ć : - 805--6 

23. Ustawa w przedmiocie pożyczki 6,500.000 koron, którą gmina król. stoł. 

m. Lwowa zamierza zaciągnąć z poręką kraju Królestwa Galicyi i Lodo- 
meryi z W. Ks. Krakowskiem E - и - 5 1 923--9 

24. Ustawa o obowiązku właścicieli domów w król. stoł. m. Lwowie połącze- 
nia swoich domów z miejskim wodociągiem, tudzież o zezwoleniu tej 
gminie na pobór podatku gminnego od czynszów najmu i opłat gminnych 
na urządzenie, utrzymanie i rozszerzenie wodociągu miejskiego | . 994--34 

25. Ustawa obowiązująca w Królestwie Galicyi i Lodomeryi z W. Księstwem 
Krakowskiem, zmieniająca postanowienie 8. 69. kraj. ustawy wodnej w 
brzmieniu określonem ustawą z 10. czerwca 1892 Nr. 43. Dz. u. kraj. . 941 

26. Ustawa o sposobie pobierania od gmin kwot konkurencyjnych na rzecz 
funduszów szkolnych miejscowych .  .  .  .  -  « - 1014—15 

Użok-Turka- Sambor, kolej (ob. Turka). 
Wadowice. — Pet. Wydz. pow. w Wadowicach w sprawie bezzwrotnych zasiłków 


481 


na budowę szkół > 4 A 3 з з - з . 278 
— Pet. cechu szewskiego w Wadowicach w sprawie oddania drobnym ręko- 
dzielnikom dostaw dla wojska я A ; 5 i 4 . 887 
— Pet. tegoż w sprawie nieucziwej konkurencyi zagranicznych fabrykantów 
obuwia |. 6 а a ę о 5 3 з = . 887 
— Pet. tegoż cechu o wprowadzenie w kraj. szkołach szewskich wyższych 
studyów  . 5 о o 6 о - > З > . 887 
w (ob. Bursa, Ogrodnicze, Sokół.) 
М касуе szkolne (ob. Szkoły ludowe). й 
akacyjnych kolonij dla dziewcząt, towarz. we Lwowie, pet. o zasiłek stały poz. 
dudż. 56 Ń z 150, 826—8 


Wakdek (ob. Koleżeński, Pedagogiczne, Rabka, Rymanów). 
Waltę Gustawa (ob. Arłamowska). 

ни, Магуа wdowa po urz. rach Wydz. kr., pet. о zapomogę З ą . 179 
Wałaszki Załatw. odmowne - и з . , Й k : . 824 
Wałki iewicz Wincenty, naucz. — (ob. Nauczyciele). 
Warecki | Tarnów, droga (ob. My ta). 
Wari I Alexander, naucz., pet. o policzenie lat służby . ; : . 184--5 

lanką Karol (ob. Lipowiec). 
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Warnicki Michał, b. instruktor w kraj. nauk. warstacie szewskim, ek o zapomogę. 331 
— - Załatwienie przy Rubr, XVI wydatków budż. kr. 5 > 914 
Warwa Jędrzej z Chabówki, pet. z zażaleniem na Bank włościański . > . 149 
Warwaryńce gm. — Pet. o zaprowadzenie monopolu wódczanego ; 639 
Wasung Jan, naucz.. pet o zasiłek dla syna na ukończenie akademii handlowej м 
Załatw. z Al. 176 | . є 159--3 984 
Watykańskie archiwa -- na dr. St. Smolki poszukiwania w archiwum o im 
subw. — poz. budż 67 b) . 829 
Wawel zamek krakowski — Subw. na restauracyę katedry — poz. 139 budż. . 846 
= Sprawozd. Wydz. kr. o zawartym z c. k. Władzami Nowem układzie 
o opróżnienie Wawelu — Al. 155 , ; 999 
— Uchwalenie na wniosek Abrahamowicza wniosków w 2. czytaniu bez 
sprawozd. kom. . й о ; : s : ż A 922—3 


Wdowie pensye (ob. Hoszard). 
Wędrowni (ob. Nauczyciele). 


Weinrich Karolina, wd. po rządcy szpitala w Przew pet. o p se 


pensyi wdowiej . o, JWIE 

— Załatw. przy poz. 425 4. budź. wydatków - Ę . 915 
Weinstock Szymon, pet. o subwencyę na druk podręcznika autonomiczno- -prawni- 

czego i załatw. odmowne  . з и .  190,838 


Weiss Marya, Przeł. SS. Miłosierdzia (ob. No wosiółki). 

Wełdzirz (ob. 84 ду). 

Werbirz gm. (ob. Sojków przysiołek). 

Werner Franciszek, emeryt. обсуаї szpitala św. Kazarza w Krakowie, , pet. o pod- 


wyższenie emerytury |. . , 146 

— tenże, pet. o zwrot kwoty 406 zł. ściągnięte mu z płacy . ; Р . 146 

Weteranów z г. 1831 opieki zarząd w Krakowie budż. poz. 48 . : ; „526 

z r. 1831 komitet we Iiwowie, budżet poz. 49 . 5 о з . 826 

— Pet. Tow. opieki nad Weteranami z г. 1831 e subwencyę 147, 826—9 
Weterynarskie Tow. (ob. Przegląd). 

Weterynaryjna Akademia budżet poz. 249 |. 5 A У > і . 872 

Weterynaryi nauczyciele, budżet poz. 250 4 : af - 5 « 872 


Wezwania do с. k. Rządu i sprawy temuż одзіаріопе : 
1. Wzywa się jak najusilniej c. k. Rząd, aby wobec nadzwyczaj trudnego 
położenia finansowego kraju, zwołał Sejm galicyjski na dłaższą sesyę 
w jak najkrótszym czasie |. 61 
2. Sejm wzywa c. k. Rząd, by ze Skarbu państwa udzielił na cele akcyi 
mającej na celu złagodzenie skutków klęsk elementarnych, jakie w r. 
1899 ludność poszczególnych okolic kraju nawiedziły, zapomogi w kwocie 
300.000 zł., wliczając w to udzielone już na ten cel zasiłki ś 63 
3. Sejm wzywa c. k. Rząd, by przyspieszył przyznanie należnych poszkodo- 
wanym przez klęski w r. 1899 opustów podatkowych oraz, by w gminach 
dotkniętych klęskami powstrzymał egzekucye podatkowe aż do zbio- 
rów r. 1900 . 63 
4. Sejm wzywa с. К. Rząd, by przyznał. opusty W taryfach kolejowych 
w obrębie Galicyi dla przewozu produktów rolniczych mających służyć 
ludności okolic nawiedzonych w r. 1893 klęskami elementarnymi do 
siewów lub żywności. . 63 
5. Sejm wzywa c. k. Rząd, by zechciał jak najrychlej wyjednać Najwyższą 
sankcyę dla uchwalonych przez Sejm Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem ustaw : 
1. o obwałowaniu lewego brzegu Wisły w powiecie krakowskim i, 
: 2. o obwałowaniu prawego brzegu Wisły od Podgórza do Niepo- 
omic. 
6. Sejm wzywa с. k. Rząd, by z wiosną r. 1900 przyznał dla poprawy 
paszy w okolicach PH SAW Nat ilość soli kę 
bezpłatnie є й 63 
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. Sejm wzywa с. k. Rząd, by w planach robót publicznych, jakie w admi- 


nistracyi drogowej i innych działach «z wiosną r. 1900 podjęte będą 
0 о ile możności przedewszystkiem okolice dotknięte klęskami 
w т. й 


. Wzywa się с. k. Rząd, aby się postarał о potrzebny kredyt już na rok 


1900 dla sumy potrzebnej jako udział państ i kolei 
lokalnej Przeworsk-Bachórz (Dynów). państwa w kapitale budowy 


. Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby wdrożył rokowania z królewskim Rządem 


węgierskim o zniżenie fiskalnych cen soli — i 5 

06) da obydła м зи raj че 
Wzywa się e. k. Rząd, by gospodarzom wiejskim posiadającym bydło, 
wolno było pobierać surowicę nie tylko tym, którzy zamieszkują takie 
gminy, gdzie w miejscu znajduje się surowica, ale i tym, którzy sąsiednie 
gminy zamieszkują, bez względu na swoje oddalenie, celem poprawienia 
paszy, a tem samem podniesienia chowu bydła  . 5 > з й 
Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby bezzwłocznie przystąpił do odbudowania 
spalonej saliny w Dolinie й : і Б 5 > > 5 
епо wzywa c. k. Rząd do założenia w najkrótszym czasie dalszych semi- 
naryów nauczycielskich w pierwszym rzędzie w Białej a następnie, aby 
rozmieszczał w mniejszych miastach kraju  . з . з . . 
Sejm wzywa e. k. Rząd i c. k. Radę szkolną krajową, ażeby nauka do- 
pełniająca w szkołach ludowych wiejskich ściśle i energicznie dopilno- 
мапа była, szezególnie w czasie zimowym  . г 5 і ć з 
Sejm wzywa ponownie с. k. Rząd do podwyższenia subwencji na sty- 
pendya dla kandydatów szkół ludowych . 5 Е | z > . 
Sejm wzywa c. k. Rząd, aby zebrał jak najdokładniejsze daty o ludności, 
wychodzącej w r. 1900 na czas robót polnych do Niemiec, tndzież do 
innych krajów, z uwzględnieniem płci, wieku oraz zatrudnienia, miano- 
wicie czy to są robotnicy nie mający gruntu ni domu, czy też właściciele 
gruntów lub domów, albo wreszcie członkowie rodziny właścicieli grun- 
towych i jaka jest przyczyna, która ich zmusza do szukania zarobku 
za granicami kraju . ; - 5 . ; b 4 : о з 
Sejm wzywa c. k. Rząd, aby poddał ścisłemu nadzorowi przedsiębiorstwa 
pośredniczące w dostarczaniu robotników i wydał tymczasem w drodze 
rozporządzenia przepisy, określające ich działalność, a to w celu ułatwienia 
kontroli i zapobieżenia wyzyskiwaniu ludności. Przedsiębiorstwom tym 
należy zakazać wymawiania sobie, iż zapłata dla robotników, których 
nastręczały, ma być wypłacaną na ręce pośredniczącego przedsię- 
biorstwa с © з с 5 . . з . 
Pet. rewizorów bydła o zrównanie ze sługami rządowemi со do zaopa- 
trzenia do l. s. 308 odstępuje Sejm c. k. Rządowi do zbadania i za- 
łatwienia . о й 5 б A о я з > . 
Pet. gm. Pławo, pow. mieleckiego, w sprawie niszczenia lasów, odstę- 
puje się c. k. Rządowi do zbadania i odpowiedniego załatwienia 
Pet. gm. Słupiec w sprawie ochrony lasów, odstępuje się c. k. Rządowi 
do zbadania i odpowiedniego załatwienia = > о . 4 з 
Pet. włościan z Sąsiadowiec przeciw niszczeniu lasu w Głębokiej, pow. 
samborskiego, odstępuje się c. k. Rządowi do zbadania i odpowiedniego 
załatwienia б 5 о z > a 4 > З з - 
Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby postarał się o wybudowanie kolei żelaznej 
ze Lwowa do Winnik jako kolei państwowej i przy ustaleniu trasy 
uwzględnił o ile możności życzenia i potrzeby gminy m. Lwowa 

Sejm wzywa с. k. Rząd aby: 

в) termina otwarcia Sądów a mianowicie: Sądu obwodowego w Схогі- 
kowie i Sądów powiatowych w Zakliczynie, Bołszowcach i Jabłonowie 
które Najwyższem postanowieniem z dnia 18. września 1899 utworzone 
zostały — przyspieszył i ogłosił, 
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b) po myśli uchwały sejmowej z 15. lutego 1897, z 10. marca 
1899, poczynił przygotowania do utworzenia, przez oba c k. Sądy kra- 
доме wyższe za niezbędnie potrzebne uznanych sądów obwodowych 
w Biały, Bochni, Nowym Targu, Mielcu, Jarosławiu i Żółkwi tudzież 
Sądów powiatowych w Baranowie, Majdanie, Rudniku, Jagielnicy, Jezie- 
rzanach, Krasnej, Podkamieniu, Strzeliskach nowych, Uścierykach i Za- 
wałowie. 
" 40) Zezwolił na wyłączenie gmin i obszarów dworskich: Biado- 
liny szlacheckie, Jaworsko i Perła z okręgu Sądu powiatowego w Brze- 
sku a przydzielenie takowych do okręgu Sądu powiatowego w Wojniczu. 
. .4) Zarządził przeniesienie siedziby c. k. Sądu powiatowego w Śle- 
mieniu do Suchy. - з . : ; - ; - - . 
Sejm wzywa c. k. Rząd, aby bez względu na podnoszone przez Dy- 
rekcye kolejowe tak państwowe jakoteż i prywatne, trudności i formal- 
ności i bez względu na ubytek dochodów kolejowych, kierując się za- 
sadą ludzkości i sprawiedliwości, wyjednał i wprowadził dla powoływa- 
nych na ćwiczenia urlopników, rezerwistów i laudwerzystów — bezpłatną 
jazdę kolejami państwowemi i prywatnemi z miejsca ich pobytu do 
miejsca zbornego i napowrót й і 5 3 e a : 
Sejm wzywa c. k. Rząd odnośnie do rezolucyi swych z 7. lutego 1897 
5. lutego 1898 i 10. marca 1899 r. a zatem obecnie już po raz 4., 
aby przystąpił nareszcie do podwyższenia w sposób odpowiednio wydatny, 
wynagrodzenia za dostarczane podwody na cełe wojskowe i publiczne, 
usunął tym sposobem rażącą dotychczasową krzywdę, jaką ponosi 
ludność wiejska, — i aby nareszcie poczuł się do obowiązku dania od- 
powiedzi Sejmowi na 4-krotne wezwania . 5 5 з . . 
Wzywa się e. k. Rząd, by polecił fizykom powiatowym badać częściej 
trunki w szynkach sprzedawane |. : Ę ; з 3 є 

Sejm wzywa є. k. Rząd usilnie, aby: 

a) z możliwie największym pospiechem wykończył techniczne prace 
przygotowawcze do budowy kanałów spławnych, mających połączyć 
Odrę z Wisłą, z dalszem połączeniem drogą wodną Wisły i Sanu 
z Dniestrem i z odgałęzieniem do Sądowej Wiszni przez Gródek, Lwów 
do Brodów, 

b) aby zajął się zapewnieniem finansowych środków do budowy 
tych dróg wodnych, czy to przy pomocy przedsiębiorstwa prywatnego 
z pełnem zabezpieczeniem ekonomicznego interesu kraju, czy też przez 
uzyskanie w drodze konstytucyjnej odpowiednich kredytów do budowy 
tych dróg wodnych na тьсрипек państwa z udziałem kraju i innych 
interesowanych czynników ; 

c) aby tę sprawę tak przeprowadził, by żegluga na wymienionych 
wyżej drogach wodnych w naszym kraju rozpoczęła się równocześnie 
z żeglugą na nowych drogach wodnych innych krajów koronnych a zwła- 
szczą па kanałach, łączących Dunaj z Odrą, Кіра i Wełtawą  . . 598 
Sejm wzywa с. k. Rząd ponownie, ażeby naukę historyi kraju rodzin- 
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nego uczynił obowiązkową w gimnazyach : з b й . 667 
Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby ustanowił lekarzy szkolnych przy 
gimnazyach о о . 668 


Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby w roku bieżącym zarządził budowę przy- 
najmniej tych gmachów szkolnych, na które odpowiednie kwoty w budź. 
państwa są preliminowane, t. і. gimnazyów I. i У. we Liwowie, oraz 
szkoły realnej w Tarnowie i gimnazyum Franciszką Józefa w Tarnopolu 
з nadto, aby co rychlej zarządził budowę gimnazyum w Brzeżanach |  . 668 
£ejm wzywa c. k. Rząd, aby zakłady filialne obecnie istniejące prze- 

kształcił w samoistne zakłady 5 з о з > - Й 
31. Sejm wzywa с. k. Rząd, aby wziął pod rozwagę petycye gmin 
i powiatów w Nowym Targu, Rzeszowie, Gorlicach, Żywcu i Sokalu 
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i takowe uwzględnił w miarę spodziewanego przybytku kwalifikacyjnych 
sił nauczycielskich, ażeby jednak tworząc nowe szkoły średnie, nie do- 
magał się prestacyi nadmiernych . - . - . . . 
Sejm wzywa c. k. Rząd, aby jak najrychlej założył szkołę średnią 
(gimnazyum lub szkołę realną) w powiatowem mieście Mielcu i szkołę 
reałną w Czortkowie : З у з A є k . 
Sejm wzywa c. k. Rząd, aby przedłożył Sejmowi krajowemu projekt 
-- Де szkołach wydziałowych męskich oparty na następujących 
zasadach: 

a) Szkoła wydziałowa męska wyższa obejmować będzie kurs nauki 
trzechletni dla pogłębienia i rozszerzenia nauki udzielanej w szkole 
wydziałowef trzechklasowej obecnie istniejącej i mającej z nią tworzyć 
tworzyć jedną całość: 

b) ukończenie szkoły wydziałowej wyższej uprawniać będzie do 
wstąpienia do wszystkich gałęzi służby publicznej, które nie wymagają 
studyów uniwersyteckich lub specyalnych oraz do służby jednorocznej 
wojskowej ; 

. ©) koszta założenia i utrzymania szkoły wydziałowej wyższej rozkła- 
dają się w ten sposób, że wszystkie jej rzeczowe potrzeby pokrywać 
będzie gmina zaś wydatek xa pobory nauczycieli w połowie fundusz 
krajowy, a w połowie tytułem subwencyi, skarb państwa; 

_d) założenie każdej szkoły wydziałowej męskiej wyższej zależeć 
będzie od porozumienia się Reprezentacyi gminnej, Sejmu krajowego 
i с. k. Rządu; - 

e) nauczycielom wyższej szkoły wydziałowej zapewnione będą po- 
bory nauczycieli szkół ćwiczeń przy seminaryach nauczycielskich ; 

f) zakładanie szkół takich z językiem wykładowym ruskim winno 
być umożliwione о : З 5 5 з > Й Ą і 
Sejm wzywa c. k. Rząd ażeby jak najrychlej przedłożył do Najwyższej 
sankcyi uchwalony dnia 9. lutego 1897 projekt ustawy o regulacyi gór- 
nego Dniestru z dopływami. б . A 6 A > Й 3 
Sejm wzywa с. k. Rząd, by na urządzenie fabryk drenarskich przyznał 
w r. 1900 zasiłek 10.000 koron z państwowej dotacyi ayspozycyjnej na 
drobne melioracye й 8 о c . з : A 5 
Sejm wzywa с. k. Rząd, ażeby powiększył fundusz melioracyjny : 
Petycye l. s. 178 miasteczka Maków 0 regulacyę Skawy 1. s. 559 gminy 
Łączki о regulacyę Dunajca, l. s. 536 miasta Halicza o regulacyę 
Łuki i І. s. 802 gminy Łisiatycze o regulacyę Stryja, odstępuje Sejm 
с. k. Rządowi bo zbadania i możliwego uwzględnienia . : 2] 
Wzywa się с. k. Rząd, aby poczynił energiczne zarządzenia, celem 
stłumienia kiły w wschodnio-południowej części Galicyi, a w szczegól- 
ności przystąpił do wybudowania własnym kosztem szpitałi specyalnych 
dla leczenia osób tą chorobą dotkniętych 5 - : з = з 
Wzywa się с. k. Rząd, ażeby poczynił energiczne kroki celem jak naj- 
rychlejszego załatwienia cały kraj tak blizko obchodzącej sprawy, nale- 
Żżytości Morskiego Oka do Galicyi, przez rozstrzygnięcie sporu o granicę 
między Galicyą a Węgrami i w drodze sądu polubownego w myśl powo- 
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łanej ustawy z dnia 25 stycznia 1897 1. 32. Dz. u. р. . .  802—3 


Wzywa się c. k. Rząd, aby w jaknajkrótszym czasie wydelegował urzęd- 
nika, któryby zbadał rachunek spółki wodnej w Besku dla Wisłoka 
i Pieinicy a przytem wysłuchał pretensyi, jakie sobie strony interesowane 
roszczą u spółki  . о 8 о з . A 3 5 о 
Wzywa się c. k. Rząd, by postarał się о przyspieszenie i załatwienie 
jaknajrychlejsze wykończenia budowy regulacyjnej Wisłoka i Pielnicy 
w granicach juź objętych o o . . . > > 2 з 
Sejm wzywa є. k. Rząd, ażeby w subwencyonowaniu krajowych szkół 
przemysłowych zawodowych i warsztatów instrukcyjnych, tudzież w ха- 
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kładaniu rządowych szkół zawodowych i szkół rękodzielniczych, w wyż- 
szym niż dotychczas stopniu uwzględniał ekonomiczne i cywilizacyjne 
potrzeby naszego kraju, a zwłaszcza najistotniejszą tego kraiu potrzebę, 
intenzywnego podnoszenia wykształcenia przemysłowego, która w kraju 
przemysłowo zacofanym jest bardziej naglącą niż w tych krajach, na 
które e. k. Rząd dla tych celów znacznie wyższe kwoty wydaje 

Sejm wzywa c. k. Rząd, aby zasiłek ze skarbu państwa dla wyższej 
szkoły handlowej w Krakowie wydatnie podniósł . є Ą з M 
Sejm Wzywa с. k. Rząd, aby wyjednał діа obligacyi pożyczki, którą 
gmina król. miasta Lwowa w wysokości 6,500.000 koron zaciągnąć za- 
mierza, przyznanie charakteru pupilarnego bezpieczeństwa 5 
Sejm wzywa с. k. Rząd do zmiany rozporządzenia Ministerstwa handlu 
z 5. września 1892 1. 175. dz. u. i rozp. p. o tyle, ażeby tak cecho- 
wanie jak i peryodyczne próbowanie wodomierzy odbywać się mogło 
nietylko w c. k. głównej Komisyi miar i wag we Wiedniu, lecz by dla 
czynności tej zarządzono stosowne urzędy w kraju, a mianowicie na 
razie w Krakowie i we Lwowie  . ; A A Я і 
Wzywa się c. k. Rząd, aby przez przyznanie wydatniejszej niż dotąd 
dotacyi na regulacyę koryta Wisły, rozłożone jeszcze na lat 12 roboty 
regulacyjne przeprowadził w krótszym terminie » и й 4 
Wzywa się c. k. Rząd, aby uchwaloną przez Radę państwa dotaeyę 
300.000 zł. na budowę przystani zimowej w Nadbrzeziu, wydano na od- 
nośne roboty w przeciągu dwu lat . : . : й . 
Wzywa się c. k. Rząd, aby w jak najkrótszym czasie zawarł z Rządem 
rosyjskim traktat o żegludze na Wiśle — i zarządził wszystko co po- 
wy by stosunki porządku publicznego na Wiśle unormowane 
zostały p s ż : й = z 4 : - 
Wzywa się с. k. Rząd, aby w razie powstania Towarzystwa żeglugi pa- 
rowej na Wiśle wyznaczył temuż Towarzystwu ze skarbu państwa stałą 
subwencyę w odpowiedniej wysokości — podobnie jak to mają Towa- 
rzystwa żeglugi na Elbie, na Dunaju i Lloyd austryacki  . - 5 
Wzywa się c. k. Rząd, aby wydał dla towarów 2 Austryi, via Nadbrzezie 
exportowanych, odpowiednie niskie taryfy kolejowe i aby przeprowadził 
z Węgrami rokowania, dla uzyskania dla tych towarów odpowiednich 
ulg taryfowych na kolejach węgierskich : з c - - 
Wzywa się c. k. Rząd, aby przez wyposażenie stacyi kołei w Nadbrzeziu 
we wszystkie zakłady komunikacyjne (Verkekrsanstalten) umożliwił uczy- 
nienie zadość potrzebom rozwiniętego ruchu towarowego — i ułatwił 
czynności transportowe о о о о . о а 
Sejm wzywa с. k. Rząd, ażeby w jak najkrótszym czasie przeprowadził 
obwałowanie prawego brzegu granicznej Wisły między ujściem Białki 
i Przemszy w powiecie białskim kosztem с. k. Skarbu państwa  . я 
Sejm wzywa c. К. Rząd, aby uchwalony dnia 5. lutego 1897 projekt 
ustawy o uzupełnieniu regulacyi rzeki Nowego Brnia z dopływami jak 
najrychlej przedłożył do Najwyższej sankcyi | . й > 3 : 
Wzywa się c. k. Rząd, aby w jak najkrótszym czasie wniósł przedłoże- 
nie, dotyczące dodatków krajowych do państwowego podatku konsumcyj- 
nego od spirytusu i piwa i zwołał jeszcze przed upływem roku Sejm 
krajowy celem powzięcia odnośnych uchwał, bez względu na okoliczność, 
czy rokowania z innymi krajami koronnymi doprowadzą do skutku 

Sejm wzywa с. k. Rząd, aby poczynił odpowiednie kroki celem prze- 
prowadzenia w drodze konstytucyjnej takiej zmiany ustawy o stowarzy- 
szeniach zarobkowych i gospodarczych z 9. kwietnia 1873, któraby za- 
pewniła obowiązkową lustracyę wszystkich tych towarzystw w myśl pro- 
jektu rządowego, wniesionego do Rady państwa w r. 1895 . | .  . 
Wzywa się c. k. Rząd, aby na przyszłość zwoływał Sejm krajowy w ta- 
kim czasie, aby budżet krajowy mógł być uchwalony przed początkiem 
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56. 


57. 


58. 


59. 


60. 


61. 


62, 


63. 


odnośnego roku i na tak długo, aby Sejm miał czas swoje obrady grun- 
townie przeprowadzić  . й Й 8 з R A A М 
Wzywa się є. k. Rząd, aby uchwaloną przez Radę państwa ustawę 0 
uwolnieniu od podatku rentowego listów zastawnych publicznych insty- 


tucyj na zysk nieobliczonych przedłożył jak najrychlej do sankcyi 
Monarszej З J . з і - и 


Wzywa się c. k. Rząd, ażeby: 
1. Odstąpił od warunków postawionych w piśmie c. k. komendy fortecy 
w Krakowie z dnia 11. października 1899 1. 7.04€, оф których Admi- 
nistracya wojskowa wykonanie obwałowania lewego brzegu Wisły w po- 
wiecie Krakowskim czyni zależnem, a które uniemożliwiają przeprowadze- 
nie tego przedsiębiorstwa ; 

2. Wstawił pierwszą ratę 309/, zasiłku państwowego na to obwałowa- 
nie do preliminarza funduszu melioracyjnego na rok 1900 i jak najry- 
chlej przedłożył do Najwyższej sankcyi uchwalony przez Sejm dnia 5. 
lutego 1897 odnośny projekt ustawy ; 

3. Zwrócił jak najrychlej Wydziałowi krajowemu projekt techniczny 
celem bezzwłocznego rozpoczęcia robót, których podjęcie tak dla ochro- 
ny zagrożonego powodziami powiatu Krakowskiego, jak i dla dostarcze- 
ша zarobku luduości dotkniętej ciężko zeszłorocznym dwukrotnym wy- 
lewem Wisły nagląco jest potrzebne > 67 E w і 
Sejm wzywa c. k. Rząd, aby jak najśpieszniej przedłożył do parlamen- 
tarnego traktowania projekt ustawy o powszechnem przymusowem ubez- 
pieczeniu od ognia . й и Я 3 : > ż 5 о 
Sejm wzywa с. k. Rząd ponownie, aby z wszelką pewnością na najbliż- 
szej sesyi sejmowej przedłożył materyał statystyczny odnośnie do uchwa- 
ły z dnia 18. lutego 1898 r. mający służyć do ocenienia wydatności 


samoistnego opodatkowania poborów służbowych na potrzeby ciał auto- 
nomicznych з з 


. . . . . . . . w, 


Sejm wzywa c. k. Rząd: 
a) aby celem odpowiedniego i ze znajomością fachową wykonać się ma- 
jącego nadzoru rządowego nad Kasami Oszczędności tak jak ten nadzór 
unormowany jest w regulatywie dla kas oszczędności, przy c. k. Na- 
miestnictwie we Lwowie, ustanowił organa fachowo uzdolnione, których 
zadaniem będzie wykonywanie zastrzeżonego przez c. k. Namiestnictwo 
nadzoru rządowego nad Kasami Oszędności czuwanie, aby sposoby loko- 
wania pochodzących z wkładek funduszów obrotowych i funduszów re- 
zerwowych były bezpieczne, a zarazem dawały możność łatwej realiza- 
cyi — przedsiębranie peryodycznych lustracyi Kas Oszczędności i po- 
uczanie komisarzy rządowych przy każdej Kasie oszczędności ustanowio- 
nych o ich zakresie działania i o sposobie wykonywania przez nich 
kontroli w sposób skuteczny; A: 
b) aby postanowienia regulatywu dla Kas oszczędności poddał rewizyi 
odpowiadającej zmienionym stosunkom czasu i obrotu, głównie pod 
względem organizacyi, zakresu działania organów kierujących, wykonywu- 
jących i nadzorczych, tudzież ich odpowiedzialności i pod względem од- 
powiadających obecnym stosunkom sposobów lokowania funduszów obro- 


977 


976 


985 


985 


987 


towych i rezerwowych |. . . 991--2 


Sejm na mocy uchwały swej z dnia 18. lutego 1898 ponownie wzywa 
c. k. rząd о przyspieszenie budowy gmachu dla szkoły przemysłowej 
w Krakowie, i domaga się rozszerzenia programu nauk o dwa działy: 
nafciarski i gorzelniczy oraz rozszerzenia programu nauki praktycznej. . 
Sejm wzywa с. k. rząd, aby wynajął prywatny lokal dla lepszego po- 
mieszczenia niektórych działów szkoły przemysłowej we Lwowie i aby 
jak najprędzej wprowadzono w życie zawodowe szkoły dła brązowników, 
cyzelerów i keramików . о а Ę |... A Ą 5 Й 
Sejm wzywa c. k. Rząd, aby przyspieszył starania о budowę gmachu na 


pomieszczenie szkoły zawodowej w Kołomyi . 4 о s R 
16 


994 


994 
994 


122 


Stronica 
64. Sejm zważywszy, że szkolnictwo przemysłowe tak szczęśliwie rozwijające 
się w kraju naszym zanadto skąpo jest dotowane z funduszów państwo- 
wych w porównaniu z innymi krajami monarchii — zważywszy, że bez 
szkolnictwa „przemysłowego i handlowego trudno jest, aby tak potrzebny 
dla ekonomicznej równowagi, przemysł krajowy mógł się w Galicyi ro- 
zwinąć, zważywszy, że liczniejsze zakładanie szkół przemysłowych i za- 
wodowych ułatwi coraz to liczniejszemu zastępowi młodzieży kształce- 
nie się w praktycznych zawodach — zważywszy, że kraj nasz żywo od- 
czuwając tę potrzebę, wiele bardzo łoży na zakłady przemysłowe z fun- 
duszów krajowych — wzywa с. k. rząd o wydatniejsze dotowanie szkol- 
nictwa przemysłowego w Galicyi i rozszerzenie akcyi na polu zakłada- 
nia szkół zawodowych i rękodzielniczych з - 25 В 5 : 
65. Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby przez Władze przemysłowe pierwszej 
instancyi nieustannie czuwał nad wydatnością i regularnością frekwencyi 
w wymienionych szkołach о c о > о . > - . 1001 
66. Wzywa się с. k. Вхад,'Ьу uwzględniając niejednokrotnie wyrażoną, a 
uzasadnioną potrzebę ludności wsenodniej Galicyi, przystąpił do założe- 
nia żeńskiego Seminaryum nauczycielskiego z językiem wykładowym 
utrakwistycznym, t. j. polskim i ruskim, w jednem z miast wschodniej 
Galicyi . . c ; b 5 A й A з 5 . . 1008 
67. Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby na kolei państwowej na przystanku „Pa- 
wel mała* zarządził wybudowanie czekalni. . б z : и . 1008 
68. Sejm wzywa с. k. Rząd: т 
І. By w projekcie dotyczącym uregulowania indywidualnego rozkładu 
kontyngentu wódczanego na dalszy okres rozpoczynający się kampanią 
1900/1901, względnie przy ustanowieniu i nadaniu rzeczonych norm za- 
pewnił rolniczym gorzelniom tak nowo powstałym a tylko częściowo 
lub wcale nie uposażonym stałym kontyngentem, jak i gorzelniom rolni- 
czym nowo powstać mogącym, odpowiednio ich produkcyi rolniczej kon- 
tyngent wódezany, jednak aby przez to nabyte niejako prawo, przez 
istniejące już gorzelnie rolnicze co do ilości ich wyrobu wódki w grani- 
cach kontyngentu naruszonemi nie zostały. 
II. By w rzeczonym powyżej projekcie ustawy kontyngentowej zabezpie- 
czył sobie pewien rozporządzalny zapas kontyngentu wódczanego dla 
obdzielenia gorzelń rolniczych już istniejących a stałym kontyngentem 
dotąd nie obdzielonych, ewentualnie gorzelń w przyszłości powstać mo- 
ggących, przez zarezerwowanie z ogólnego kontyngentu na austryacką 
połowę państwa przypadającego, przedewszystkiem 40"/, jako percipuum 
na korzyść gorzelń rolniczych przeznaczając dopiero z resztujących 60,/* 
do równomiernego rozdziału dla wszystkich uprawnionych gorzelń. 
By wreszcie jak najrychlej w drodze konstytucyjnej rozdział indy- 
widualnego kontyngentu spirytusowego przeprowadzony został : . 1016 
69. Sejm wzywa с. k. Rząd, aby przy ewentualnym rozkładzie kontyngentu 
gorzelnianego na rok 1900/1901 uwzględnił te gorzelnie, które wskutek 
klęsk elementarnych powodujących zmniejszenie produkcyi ziemniaków 


994 


doznały ubytku w pierwotnie przyznanym kontyngencie . 5 : . 1016 
70. Sejm wzywa с. k. Rząd, aby przyczynił się również kwotą 8.000 koron 
па cele tępienia myszy polnych w r. 1900 . > З 1021 


71. Wzywa się с. k. Rząd, aby korespondencye urzędów gminnych i parafial- 
nych, jakoteż szkół i Rad szkolnych miejscowych w sprawach publicznej 
służby, w ich wzajemnych stosunkach do siebie uwolnił od opłaty po- 
cztowej, jakoteż od obowiązku opłacania należytości za rekomendacyę 
takich korespondencyi do wszełkich władz rządowych i autonomicznych 1022 

72. Sprawę budowy normalno-torowej kolei lokalnej z Tarnopola do Zbaraża 
zaleca Sejm c. k. Rządowi do możliwego poparcia . - : 5 

13. Wzywa się c. k. Rząd, aby mianując w myśl $. 179 ustawy z 25. paź- 
dziernika 1896 1. 220 Dz. u. p.. człoków komisyi szacunkowych dla po- 


123 


Stronica 
datków „osobistych, mianował tylko ludzi niewątpliwie niezawisłych 0 ile | 
możności, jak uajmniej czynnych urzędników skarbowych — . . 1061 


74. Wzywa się c. k. Rząd, aby stanowczo zabronił organom skarbowym абі- 
towania i w ogóle mięszania się do wyboru rzeczonych komisyi і aby 
takowe w myśl 6. 183 tej ustawy, przeprowadzał nie с. k. urzędnik 
skarbowy, ale CHE urzędnik polityczny właściwego starostwa przy ро- 
mocy komisyi wyborczej z 4 członków kontrybuentów złożonej | . | - 1061 


75. Wzywa się c. k. Rząd o poczynienie stosownych kroków, aby należytość 
za telegramy wysyłane do krajów, podległych Rosyi, lub przynajmniej 
do pewnego bliżej granicy naszego kraju, położonego obrębu tego pań- 
A stwa została zniżoną i zrównaną z telegramami do Niemiec wysyłanymi. 1065 


Wzywa się c. k. Rząd, o zniesienie używanej obecnie kaucyi przy na- 
dawaniu telegramów do takich miejscowości, w których telegram ma być 
doręczony przez posłańca, a zaprowadzenie w miejsce tej kaucyi stałej 


opty ma posłańca. . . . . . 20 «e woja „ 1068 
Węgłówka gm. (ob. Dro gi). 


Wiec rolników w Tarnowie w r. 1900 odbyty, pet. w sprawie ochrony i podniesie- 
ma rolnictwa . . 


Н - . . . U . . . . . 179 
Więckowice gm. — Pet. o zasiłek z powodu klęski powodzi . |.  . . . 29 
— . Załbiwieniee AE o e 2 916 
Wiedeń : Subwencya dla Kościoła polskiego w Wiedniu: 
SE = (ob. Polski). 
Wieliczka. — Sprawozd. Wydz. kr. o zezwoleniu Repr. pow. na zaciągnięcie poży- 
czki 60.000 koron w celu przyjścia z pomocą ludności dotkniętej klę- 
skami elementarnemi — Al. 103. — (Uchwalenie ustawy w trzech czy- 
taniach) . - ME my, : . | 884--5 


Wieliczka (ob. Drogi, Górnicz a). 
Wielkie Oczy gm. (ob. Boromeusza, Drogi, Sądy). 
Wielowieś gm. — Pet. gminy Wielowieś o utworzenie stałej szkoły koszykarstwa . 736 


-- Załatwienie z Al. 185 . : : Ą з й 5 3 й 997—8 
Wierny Jakób, pet. o zapomogę na kształcenie się w rysunkach — przekaz. Wy- 
działu kr. : > г - 5 - : с . 684 


Wiertnicza szkoła (ob. Górnicz a). 


Wierzbno gm. -- Pet. mieszkańców gm. Wierzbno o wydzielenie z gr. kat. parafii 
w Pełkiniach a przydzielenie do parafii w Jarosławiu |. : о . 685 
więźniów uwolnionych opieka, tow. we Lwowie, pet. o subw.—poz. budż. 62 151, 826—8 
Wiktorowa Aleksandra, wł. dóbr. o nadanie koncesyi do pobierania opłaty od prze- 
m. wozu па rzece Wisłoku pod Czudcem .  -.  «  » 3 +  « 685 
Willimkowa Magdalena, wd. po naucz., pet. o wsparcie -.  . 4  . +  - 184 
— Załatw. z Al. 176 . 5 2 > з > 5 ć 5 а . 984 
Wincentego а, Paulo Tow. (ob. Dobroczynności). 
Winniki-Lwów, kolej, (ob. Koleje). 
Winograd-Buczaczki, droga (об. My ta). 
Wisła (ob. Melioracye, Myta, Żegluga). 
Wisłoka, rzeka (ob. My ta). 
Wisłok, rzeka (ob. My ta). 
isłoka, rzeka (ob. Kaczanowski). | 
Wiśniewski Franciszek, naucz., pet. о uregulowanie poborów i stosunków służbo- 


6 330 
=. wych naucz. . х з 6 о 5 . » з - = 
Wiśniewski до b. kraj. naucz. wędr., pet. o zaopatrzenie м drodze łaski | . 147 
Wiśni Załatw. przy Rubr. XV. рид/. а а з с М 5 . 878 
iSniowa- Węglówka, droga, (ob. Drogi). 
iSzomirski Emil, em. naucz., pet. o podwyższenie emerytury |. З Ą . 145 


w tarowice gm. (ob. Nauczyciele). i j ę у 
w nowy gm. — Pet. o przyjęcie na fund. kraj. kosztów utrzymania Магуї 
Mlickiej |. 3 - . . . . Ę - = „ 188 
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Stronica 
Witków gm. — Pet. o zaprowadzenie monopolu wódczanego : й : . 680 
Witkowski Józef, naucz., pet. o policzenie lat służby Й : з й . 191 


Wizytatorka SS. Miłosierdzia (ob. Siostry). 
Właścicieli realności Tow. (ob. Realności). 
Wnioski samoistne posłów i członków sejmu : 


— 1. Bernadzikowskiego w sprawie przymusowego ubezpieczenia od 

ognia Al. 64. (ob. Asekuracya)  . р . 185, 155 
— 2. Daty o ochronę od szkód rolnych przez dziczyznę wyrzązzonych Al. 

145. (ob. Łowiecka Ustawa ; > (ФУКО GE 
-- 8. Dunajewskiego i Sanguszki o reforme urządzeń administra- 

cyjnych i ustiwy gminnej (ob. Reforma) — AL 133 . . 548, 574 
— 4. Dzieduszyckiego Klemensa w sprawie kontyngentu spirytuso- 

wego (ob. Podatki) — Al. 123 | . й . 460, 474 
-- 5. Gołuchowskie go naglący o zaopiekowanie się losem granicznej 

gminy Zieloaa w powiecie husiatyńskim (ob. Zielona). . 803 
— 6. Górki w przedmiocie składu i wyboru валу szacunkowych dla 

podatków osobistych (ob. Podatki) — Al. й 5 . 221, 241 
— 7. tegoż w sprawie tworzenia bezpłatnych biur AAC: pracy przy 

każdym Wydziale powiatowym (ob. Pośrdnictwo) — AI. 124 460, 476 
— 8. Hupki w sprawie zagród rolniczych niepodzielnych oraz odrębnych 

przepisów spadkowych dła posiadłości rolniczych średnich rozmiarów 

(ob. Agrarne) — Al. 57. A бо, 0 
— 9. Jabłońskiego w sprawie urzędowego języka polskiego na pocztach 

telegrafach, kolejach і w żandarmeryi (ob. Język) — Al. 98 . 267, 297 
— 10. Jordana naglący o pensyę = dla wdowy po 8. p. Ho- 

szardzie (ob. Hoszard) . 29 
— 11. Kramarczyka o ulgi przy "egzekucyach za nieruchowośgi (ob. 

Egzekucye) — Al. 98 . . 267, 294 
— 12. tegoż o obwałowanie górnej Wisły (ob. Meliorac ye) — - AL 119 405, 434 
— 13. Lubomirskiego naglący w sprawie połączenia kolei ZALOKAŚEEEJ 

z Węgrami (Koleje) a 30 
— 14. tegoż naglący w sprawie budowy "kolei Przeworsk- Dynów (Kole je . 31 
— 15. 5 Morskiego Oka (Granica) 02 
— 16. Me runowicza w sprawie m” kolei ze Lwowa do Winnik (ob. 

K ołeje) — Al. 40 22, 34 
— 17. Mak w sprawie budowy sieci. dróg wodnych (ob. Kan ały) — 

AL 61 . . 113, 122 
— 18 Milana o ulgi dla urlopników i i rezerwistów powołanych na óćwicze- 

nia (ob. Obrona) — Al. 104 . 819, 335 
— 19. Nowakowskiego 0 zapomogę dla. pogorzelców Ww Torkach (ob. 

Torki) — AL 77 . о В . 171, 208 
-- 20. Okuniewskiego 0 pasie Rad gminnych do nadzoru nad 

morałnością publiczną (ob. Gminne) — Al. 83 . з . 238, 240 
— 21. tegoż o sporządzenie spisu ludności obecnej wsi Skole (5 kole) . 720 
— 22. Paszkowskiego o regulacyę lewego brzegu Wisły w Krakow- 

skiem (ob. Melioracye) — Al. 96 . 6 . 266, 292 
— 22. Pilata w sprawie czuwania nad ludnością roboczą udającą Się na 

zarobek do Niemiec (ob. Wychódźtwo) — Al. 5 : 17, 33 
— 94. Potockiego Andrzeja o uwolnienie dzieci od здо w czagie го- 

bót polnych (ob. Szkoły lud.) — Al 74. . 174, 204 
— 25. Potoczka o połączenie obszarów dworskich z gminami (ob. Gmin- 

na ref.) — Al. 81 о . 281, 238 


. tegoż б г szkoły górniczej w _ Wieliczce (ob. Górnicza) 


— AL . 267, 294 


. tegoż A бана rentowych (ob, Rentowe) = Ales о Ж 374, 438 
. tegoż А sprawie MOLO рою пан г, sA DĄ 


="AŁJA3. . . . 609, 636 


me — о regulacyi żeglugi na Wiśle (ob. ca EK 
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72, 187 


— 30. KT anowie za Ж sprawie У. kuryi wyborczej do ka: (ob. Ordy- 


nacya) — AL 3 170, 192 


— 31. Rottera 0 aaa dk w у BRT do próbowała wodomierzy 


(ob. Wodomierze) — ДІ. . 610, 638 


— 82. Rowadowskiego о wydaść waj "ustawy lasowej (ob. Lasowa) 


— AL 73. . SOK "I о 174, 200 
Sanguszki (ob. Dunajewskiego). 


— 88. Skałkowskiego 0 uznanie sprzedaży spirytusów w zamkniętych 


— 31. 


naczyniach za. przemysł копоевуорімацу (ob. Spirytusowe) — 


A. 80 . c 173, 235 
— 84. Średniawskie go о kolej Z Podgórza na Myślenice do Mszany 

dolnej (ob. Koleje) — Al. 76. - 172, 207 
— 85. tegoż o rg kraj. podatku od dochodów osobistych (ob. 

Podatki) — Al. 8 о . 921, 238 
— 36. Stojałowskie б о kursa zimowe Tą szkołach М Фа sy- 

nów włościańskich (ob. Rolcze) — Al. 134" | . - . 558, 579 
— 37. tegoż o zwinięcie wydawnictwa Niedzieli i usunięcie tegoż (Ma- 

cież) . 558, 472 
— 28. Szweda 0 urządzenie poczekalni na staci kolei Pawel mała (ob. 

Pewel) — Al. 144. ; . 610, 637 
39. 39. Tarnowskiego Zdzis. o zniżenie grzywien za przekroczenia usta- 

wy wodnej (об. Melioracye) — Al. 142. A A . 608, 636 
— 40. Winniczuka o subwencyę na regulację Bystrzycy (ob. Melio- 

racye) — Al. 100 З 263, 296 

tegoż о тарошове dla pogórzelców КУ Delejowie (ob. Delejó w) 

— Al 101 274, 297 


— 42. Wójcika o "oznaczenie maksymum gruntu, jaki jednostce posiadać 


7 


wolno (ob. Agrarne) — Al. 75 167, 205 


-- 48. ZolPa w sprawie opłat za telegramy (ob. Telegramy) - - AL. 72. 168, 800 


Wnioski Wydziału kraj. i tegoż sprawozdania: 
1. Z czynności jego urzędowych za czas od 15. listopada 1898 do 15. li- 


R w 


10. 
11. 


stopada 1899. -- Al. 1. (ob. Wydział). .  12—13 


. O administracyi krajowych funduszów pożyczkowych na budowę koszar 


dla wojska. — Al. 2. (ob. Koszary). . 13 


. W przedmiocie zaliczenia gminy Zakopane do kategoryi gmin objętych 


ustawą krajową z 3. lipca 1896. — Al. 3. (ob. Zakopane) . .  13—15 


. М przedmiocie zezwolenia gminie m. Stryja na rozdział pastwiska 


„Dąbrowa* między członków R „Łany dolne*. — Al. 4. 


(ob. Stryj). с 15 
. W przedmiocie kosztów utrzymania tutejszo-krajowych ubogich | W 78- 
kładach zaopatrzenia w kk i po za jego granicami. — AL. 5. 
(ob. Kosz ta). у 15 


. W przedmiocie prośby gminy m. Podgórza o "wyjednanie ustawy o obo- 


wiązku właścicieli domów w Podgórzu wybudowania kanałów domowych, 
połączenia tych kanałów z kanałami miejskimi i o prawie gminy po- 


bierania taksy za to połączenie. — Al. 6 (ob. Podgórze). . 15 
. W przedmiocie kursu dla pisarzy гі роман — ВІ. 7 б. Pi- 

sarze gminni). . 15 
- O krajowej sprzedaży sa — AL 8 (ob. Soli). 5 „ dB 
. W przedmiocie prowizoryum budżetowego na Ї. kwartał roku 1900. 

Al. 9 (ob. Budżet). . 5 16 

O budżecie krajowym na rok 1900. —AL10 (ob. Budżet). з 15—16 

O zamknięciu rachunków funduszów ore" za rok 1898. — Al. 11 

(ob. Budżet). з о a . з з ' - . 16 
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12. 


13. 


14. 


15. 


16. 
17. 


18. 
19. 
20. 
21. 


22. 
28. 


24. 
25. 
26. 


27. 
28. 


29. 


30. 


31. 


32. 


33. 


34. 


95. 


36. 


37. 


Stronica 


W przedmiocie petycyi nauczycieli, tudzież wdów po nauczycielach 
o podwyższeniu emerytury, względnie udzielenie pensyi wdowiej lub 


daru z łaski. — Al. 12 (ob. Nauczyciele ludowi) з - . 16 
W przedmiocie petycyi kilku gmin o zniżenie dobrowolnych świadczeń 

na płace nauczycieli, względnie odpisanie zaległości. — Al. 13. (ob. 
Prestacye). Ж „zli saa |_| 
W przedmiocie dalszej restauracyi kościoła parafialnego w Bieczu. — 
ata (ob Biecz)  . .  .  . w. ж 28 Mao. о Дів 
O pomocy dla ludności okolic dotkniętych klęskami elementarnemi 

w roku 1899. — Al. 15 (ob. Elementarne klęski) . 5 16 
O Banku krajowym za rok 1898. — Al. 16 (ob. Bank krajowy). 16 
W przedmiocie popierania kultury krajowej na połu budowli wodnych. — 

81 11 (GP Moelioracnos "ora c dwa saa 2. Є 
O krajowym kursie prakt. dozorców melioracyjnych i o nowym kursie 
prakt. dozorców drenarskich. — Al. 18 (ob. Melioracye). . . 16 
О krajowych zakładach naukowych rolniczych, o gorzelni i folwarku 

w Dublanach. — Al. 19 (ob. Rolnicze). 5 ; й й . 16 
О krajowej Średniej szkole rolniczej i folwarku w Czernichowie. — 

Al. 20 (ob. Rolnicze). + ТОРИ 5 ; le AO 16 
О krajowej szkołe gospodarstwa lasowego we Lwowie. — Al. 21 (ob. 
Lasowego). RÓG: чить» 7 - sa 16 
О krajowych rolniczych szkołach zimowych. — Al. 22 (ob. Rolnicze). 16 
O krajowych niższych. szkołach roiniczych i o szkole ogrodniczej w Tar- 
nowie. — Al. 23 (ob. Rolnicza i Ogrodnicza). ' : : . 16 
O krajowym zakładzie sadowniczym w Zaleszczykach. — Al. 24 (ob. 5 а- 
downiczy). R 5 4 - М : : 5 . : . 16 
О czynnościach nauczycieli wędrownych w r. 1899. — Al. 25 (об. Wę- 
drowni)  . ć й 5 о ; "= - > - . .16 
Z czynności odnoszącej się do podniesienia hodowli bydła w r. 1899. — 

Al. 26 (ob. Bydła).  . 5 й . 2 s й 8 16 
O tępieniu myszy polnych w r. 1899. — Al. 27 (ob. Myszy)  - . 16 
28. O działalności Patronatu dla Spółek oszczędności i pożyczek na r. 

1899. — Al. 28 (ob. Patronat). ; 8 : : - 5 . 16 
W przedmiocie stopniowej przemiany drewnianych mostów i przepustów 

na drogach autonomicznych na mosty i przepusty stałe. — Al. 29 (ob. 
Drogi). с с З б з 5 > й A : з . 16 
O szkole praktycznej konduktorów drogowych. — Al. 30 (ob. Kondu- 
ktorowie). о . о s й : > . - ; 16—17 
О petycyi р. Julii Zielińskiej, wdowy po inżynierze - adjunkcie Wydziału 
krajowego, o dożywotnie zaopatrzenie dla ułomnej córki Maryi. — Al. 31 

(ob. Zielińska). з : 5 . з о : > з з A 
W przedmiocie utworzenia dalszej seryi okręgów sanitarnych w г. 1900. — 

Al. 32 (ob. Sanitarne).  . PPE 55 . > о . 
O zamknięciu rachunków galicyjsk. funduszu propinacyjnego za rok 1898, 
tudzież o preliminarzu tegoż funduszu na rok 1900. — Al. 33 (ob. Pro- 
pinacyjny). , Ó 5 E z . ; 3 o 3 РИ 
Z przedłożeniem sprawozdania Rady szkolnej krajowej o stanie wy- 
chowania publicznego w roku szkolnym 1898/99. — Al. 34 (ob. 
Szkoły)  . . ć A : М 5 : - : : . 32 
Z przedłożeniem sprawozdania Rady szkolnej krajowej o stanie szkół 
średnich galicyjskich w roku szkolnym 1898/99. — Al. 35 (ob. Szkoły 
явне), . . . ; «яр РОДИ - Й. . 32 
Z przedłożeniem sprawozdania Rady szkolnej krajowej o stanie szkół 
przemysłowych i handlowych w roku szkolnym 1898/90. — Al 36 (ob. 
Szkoły przemysłowe). . > A о o k , 3 m 32 
W przedmiocie zmiany 88. 3, lit. В, 36, 43i 109 lit. В, ustępu 2 statutu 
Banku krajowego. — Al. 37 (ok. Bank). 5 - - - . 32 


38. 


39. 


40. 


4i. 


ża 


43. 


44, 


45. 


46. 
47. 


48. 


49. 
50. 


51. 
52. 


58. 


54. 


55. 


56. 


57. 


58. 


59. 
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Stronica 


W przedmiocie petycyi gm. Stanisławczyk i i obsz. dworsk. Wyrki o wy- 
łączenie obszaru gruntowego 1366 morgów z okręgu sądu pow. w Ra- 
dziechowie i starostwa Kamionka Strumiłowa, a przydzielenie do 
okręgu sądowego w OD i starostwa w Brodach. — Al 38 (ob. 
Terytoryalny). . 32 
W przedmiocie unormowania w drodze ustawy środków prawnych 
przeciw postanowieniom Reprezentacyj gminnych i pa 


AL 41 (ob. Reprezentacye) . 4 14 
7 projektem statutu król. stoł. miasta зона — AL. 42 (ob. 
Kraków). . 75 
W przedmiocie petycyi gminy 'm. Białej 0 nadanie jej stawy wodocią- 
gowej. — Al. 43 (ob. Biała). . 15 


O fundacyi Skarbkowskiej za rok 1899. — Al. 44 (ob. Skarbka). . 75 
O zamknięciach rachunków fundacyi Stanisława hr. Skarbka za lata 1897 


i 1898. — Al. 45 (ob. Skarbka).  . > 75 
W przedmiocie dalszego prowizoryum budżetowego na " kwiecień | і ша) 
1900 г. — Al. 46 (об. Budżet). .  . - 75 
O czynnościach w zakresie he miko m AL. 47 (b. 
Przemysh). : 75 
W przedmiocie spraw górniczych. — АГ 48 (ob. Górnictwo). 75 
O czynnościach dotyczących podniesienia mleczarstwa w kraju. — Al. 49 
(ob. Mleczarstwa). . A У . 75 
W przedmiocie порівкація gospodarstwa rybnego. 20 AUG GE 
Rybne). с 75 
W przedmiocie FE parcel gruńtowych, BEŻ do obszaru 
dworskiego w Dublanach. — Al. 51 (ob. Dublany). |. 75 


O użyciu funduszów, uzyskanych przez sprzedaż 1. części realności 
zwanej Szumanówką we Lwowie 1. k. 466*/,, 2. reałności byłego kraj. 


składu publicznego we Lwowie pod 1. k. SBC i 8457/,. — Al. 52 
(ob. Składy i Szumanówka). 75 
O zarządzie krajowym składem publicznym w крайніх — AL. 58 (ob. 
sSietadyj)s Por c 76 


W przedmiocie: 1. systemizowania | przy kraj. szpitalu powszechnym we 
Lwowie posady siódmego  prymaryusza, 2. posady lekarza kierującego 
na oddziale chorych zakaźnych, 3. zwinięcia posady chemika  patologi- 
cznego i posady jednego sekundaryusza oddziału 4 CU — 
Al. 54 (ob. Szpital we Lwowie). . 76 
O wykonaniu ustawy o poborze krajowych орі KARO w cza- 
sie od 1. stycznia 1900 do 31. grudnia 1904 r. — Al. 55 (ob. 
Opłaty) . © 76 
W przedmiocie przeniesienia gm. " Pasierbicy z okręgu Reprezentacyi 
powiatowej w Bochni do okręgu Reprezentacyi powiatowej w Lima- 
nowej. — Al. 56 (ob. Terytoryalny). 76 
Ww przedmiocie zezwolenia gminie miasta Skałat na pobór opłat gmin- 
nych od napojów чо cam по miodu, kpc: i maliniaku. — 


(ob. Skałat). ć © 81 
W przedmiocie zezwolenia gminie Tani na oai Ww "1900 ra 1680/, 
dodatku gminnego do podatków bezpośrednich. — (ob. Liszna) . . 88 


W przedmiocie zezwolenia gm. Bór wilkowski pow. bialskiego na pobór 
1629/, dodatków gminnych do podatków bezpośrednich na pokrycie nie- 
doboru budżetowego w r. 1900. — (ob. Bór). Ь 84 
W przedmiocie zezwolenia gm. Bór łodygowski pow. KARIAEGo na pobór 
1959/, dodatków gminnych do podatków bezpośrednich na pokrycie nie- 
doboru budżetowego w r. 1900. — (ob. Bór). : 85 
W przedmiocie zmiany S$. 85, 89, 90 1 92 statutu miasta. Lwowa. — 
AL. 58 (ob. Lwów).  . e - о ; й З 3 . 122 
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60. 


6 


— 


63. 


64. 
65. 


66. 
67. 
68. 


69. 


70. 


. Z wnioskiem uznania szpitala w Gorlicach za publiczny i | powszechny. — 
62. 


Stroniea 


O sprzedaży soli w a sk (sprawozd. pa wej: — Al 59 
(ob. Soli). 122 
Al. 60 (об. Gorlice). : DE 
7 przedłożenia zamknięcia rachunku i bilansu Banku kraj. za r. 1899 
i sprawozdania Rady nadzorczej tegoż Banku. — Al. 62 (ob. Bank). . 153 
W przedmiocie udzielenia daru z łaski wdowie ро 5. p. Ignacym Chy- 
lewskim, czasowym starszym inżynierze kriiowi biura комоново, ж 


ДІ. 63 (ob. Chylewski). | . ć 153 
W przedmiocie utworzenia dalszej e. AES ев w mu 
1900. — Al. 69 (ob. Sanitarne). . 187 
W sprawie wyboru (uzupełniającego) jednego członka galic. Kasy OSZczę- 
dności we Lwowie. — Al. 89 (об. Kasa ozczędności) |. 262 
W sprawie galic. Kasy oszczędności we Lwowie za rok 1899. — Al. 94 
(ob. Kasa oszczędności). .  288--9 
W sprawie przyłączenia Sy Skole wieś do gminy Skole miasto. — 
Al. 95 (ob. Skoie). : 289 


W sprawie zezwolenia gm. m. Stary Sącz na pobór "opłat. gminnych 
od napojów зручно piwa, miodu, wiśniaku i t. p. — c Stary 
Sącz). . : . 289—92 
O zezwoleniu Riri ром. w Fo” na zaciągu 6 pożyczki 
w kwocie 60.000 koron w celu przyjścia z pomocą ludności dotkniętej 
klęskami elementaruemi. — Al. 103 (ob. Wieliczka). . - .  834--5 
W sprawie wyboru uzupełniającego 6 członków i tyluż zastępców 
członków  komisyi apelacyjnej dla pea osobisto Pa) 


_AL 106 (ob. Komisya). 363 


71. 


72. 


73. 


74. 


75. 
76. 


77. 
78. 


79. 


80. 


W sprawie uzupełniającego wyboru 6 członków a pięciu zastępców 
czionków komisyi krajowej powszechnego роди zarobkowego. — 
Al 107 (ob. Komisya). . a й .  863--4 
O zezwoleniu Reprezentacyi ром. w бана па еобознавнцні się do 
udzielenia z funduszów powiatowych datku na rzecz budowy kolei 
Sambor - Turka- Użok w kwocie 50.000 koron. — Al. 125 (ob. 
Turka). й A .  478--9 
O zezwoleniu Reprezentacyi pow. w Buczaczu na "udzielenie imieniem 
powiatu poręki dla pożyczek, które mają zaciągnąć: gm. m. Buczacza 
w kwocie 170.000 koron i gm. m. Monasterzysk w kwocie 12.000 ko- 


ron. — Al. 129 (ob. Buczacz i Monasterzyska). : . 479—81 
W przedmiocie zezwolenia gm. Osiek na Od opłat Entnseh od na- 
pojów spirytusowych. — (ob. Osiek). . .  481--3 
O petycyi gm. król. збої. m. Lwowa w Aaa la jej any, WO- 
dociągowej. — Al. 131 (ob. Lwów). с . 572 
O petycyi gm. król. якої. m. Lwowa w sprawie uchwalenia ustawy ze- 


zwalającej na zaciągnięcie pożyczki w kwocie 6,500.000 koron w obli- 

gach komunalnych i Pee porękę kraju dla tej + wam — 

AL. 132 (ob. Lwów). . о , 572 
Ww przedmiocie zezwolenia gm. Barnim na pokór 4 SOSjEh od 
napojów spirytusowych, piwa i miodu. — (ob. Baranów)  . .  572—4 
(jako komisyi sejmowej), о pet. Agnieszki Mroczkowej, wd. po drożniku 

o stałe zaopatrzenie (pisane). — (ob. Mroczek). о 581 
W sprawie pokrycia zwiększonych kosztów budowy kolei ус: 
Trzebinia - Skawce, Delatyn - lewą Stefanówka i Jaworzno - Piła. — 

Al. 141 (ob. Koleje). s ; - . | 635—6 
W przedmiocie zezwolenia ośmiu mom: 1) ak 2) Debolówka, 

3) Lerówka, 4) Ludwikówka, 5) Luby, 6) Mizim nowy, 7) Pósłeosdorf, 

8) Terełówka, w pow. Dolińskim na pobór w r. 1900 ponad 1009/, do- 
datków gminnych do podatków. — (ob. Broszniów). .  . 640—1 
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Stronica 


81. (jako komisyi sejmowej) w przedm. zezwolenia Reprezentacyi pow. 
„w Myślenicach na przyjęcie imieniem powiatu zobowiązania do Świad- 
czeń pieniężnych na rzecz projekt. kolei lokalnej ze Swoszowice, wzglę- 
dnie Podgórza do Myślenie i Lubienia (Mszany dolnej). — Al. 147 
(ob. Myślenice). ? c o с : - ; . 641--2, 805--6 
82. W przedm. zezwolenia Reprezentacyi pow. Łańcuckiego na przyjęcie 20- 
bowiązania do pokrywania ewentualnych niedoborów lokalnej kolei 
żelaznej — Przeworsk-Bachorz. — Al. 153 (ob. Łańcut). є = 804—5 
83. W sprawie udzielenia przez Bank kraj. pożyczki przedsiębiorstwu kolei 
lokalnej Tarnopol-Zbaraż. — Al. 154 (ob. Koleje). є 5 3 . 920 
84. W przedmiocie układu z c. i k. władzami wojskowemi о opróżnienie 
Wawelu. — Al. 155. (Przyjęte odrazu w 2-gim czytaniu). — (ob. 
Wawel. : ć 5 z о o з > = ; .  922—3 
— (ob. Myta, Wybory). 
Wnioski Wydz. kraj. (об. Myta, Wybory). 
Wodna ustawa (ob. Melioracye). 
Wodociągi (ob. Biała, L wów). 
Modomierze (ob. Urzędy). 
Wojciechowski Kazimierz, uczeń Wydziału filozof. uniw. Jagiellońskiego, pet. 
o subw. — Załatw. odmowne. . о а . 2 з 74, 838 
Wojkówka gm. — Pet. o wyłączenie jej ze związku szkolnego gm. Łączki |. . 119 


, — Załatw. Spraw. kom. sek. о Я й 5 5 а я з . 532 
Wojnarowski Błażejj em naucz., pet. о przyznanie czwartego dodatku рівсіо- 

у letniego. ć , і ; A 5 a A 3 - . 561 

Wojsław — Szkoła zimowa (ob. Rolnicze Szk oły). 

Wojtyga Jan, naucz., o posunięcie go do wyższej klasy płac . . . . + 146 
Wojtyna Antoni, b. stróż Wydziału kraj.. pet. o podwyższenie pensyi lub za- 

pomogę. . 5. з > : 5 : - й - . 122 

-— Załatw. odmowne . 824 


Wola justowska, gm. — Pet. o zasiłek z powodu klęski powodzi. se Załatw. i 29, 916 
Wola nowosielska, przysiołek ad Nowesioło, pet. mieszkańców Woli nowosielskiej 
i Folwarków Nowosielskich o utworzenie z tych miejscowości odrębnej 


gminy administracyjnej . . . о о . 146 
Wola Otałęska gm. (ob. Prestacye). 4 . 
Wola Pławska. gm. — Pet. w sprawie niszczenia lasów w pów. Mieleckim . . 232 
Wola Przemykowska, gm. — Pet. o subwencyę na pokrycie szkoły dachówką — 

przekaz. Wydz. kraj. з > . A з . o 5 - . 885 
Wola Wyżna, gm. (ob. Polany вигомієхпе). 
Wolańska Paulina, wd. po naucz., pet. o podwyższenie pensyi i dodatek dla 

3 dzieci : : s 4 ї : з з s 1 . 145 
Wolica gm. -- Pet. о zapomogę z powodu powodzi. — Załatw. . .  . 29, 916 


Wolica gm. (ob. Butyny). 
Wolińska Marya, art. malar. w Monachium, pet. o zasiłek na dalsze kształcenie się 148 
— Załatw. przy poz. 95 budż. |. То 8 - . . . . 830 
Wołczyniec gm. (ob. Melioracye). 
Wołcza dolna gm. — Реб. gm. o zapomogę dla ochronki pod zarządem pp. Służe- 
bniczek — i załatw. 5 р З я > . о о . 183, 828 
Wołeszyński Modest, em. naucz., pet. o zapomogę. — Załatw. . -. 233, 984 
Wołowice gm. — Pet. o zaponiogę z powodu klęski powodzi. — Załatw.  . 29, 916 
Wołostków gm. i obsz. dw. (ob. Drogi). - 
Wołswin, przewóz (ob. Му ба). 
Worochta-Żabie, droga (ob. Tatrzańskie Tow.) 
Woroniecka Klotylda, wd. po urzędn. Wydz. kraj., pet. o pensyę wdowią 
i druga pet, „PE - A о JE . . o 5 . 468, 684 
Wotrzyszczowice gm. i obsz. dworskie (ob. Drogi). 
Woysław (ob. Rolnicze Szkoły). 
tz 
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Stronica 
Wróblowice (ob. Poczajowiee). 
Wrzawy gm. (ob. Melioracye), 
Wspólność, Stow. Bratniej Pomocy rskodziejnijz i przemysłowców we Lwowie, 
pet. o subwencyę . З : - - з . 29 
— Załatw. sprawozd. kom. przem. * . - 416 


Wspomnienia pośmiertne, poświęcone pamięci: Włońsimiaza hr. DZE) 
Edwarda Jędrzejowicza, Edwarda Rittnera, Franciszka Smolki i ś. p. 


Franciszka Hoszarda : . ; ; з з Я 

—  Ś. р. Łukasza Soleckiego, biskupa przemyskiego з - s 8 ни ТІ 

— 8. p. Floryana Ziemiałkowskiego . й ; ; : .  116—17 

—  Ś. p. X. biskupa Łobosa ; > змійнть  . «й. 490 

— 8. р. X. arcybiskupa Seweryna Morawskiego A Же. 5 . | 786—7 
Мирне 5. р. мали До hr. Koziebrodzkiego  . 3 : . 804 
—  Ś. p. X. Juliana Kujłowskiego, areyb. metropol. wowskiego ; .  948--9 


Wurm Szulim, dzierżawca myta, pet. o wynagrodzenie szkody, poniesionej wskutek 
pomyłki przy ustanowieniu ceny wywołania za BE w rar Brzozowskim 
w r. 1899 с З o a з : 5 . 470 
Wybory poselskie, tychże sprawdzenie : 


A. Z kuryi gmin чарці ssa ESEE 


1. powiatu Rawskiego Ś з : - . . 158 

2. powiatu Liskiego |. о з .  258—9 
В. Z kuryi większych posiadłości okręgu wyborczego: 

1. byłego obwodu Przemyskiego . 5 М - .  194--5 

- 2. byłego obwodu Tarnowskiego - є .  125—6 
С. Z kuryi miast i Izb handlowych i przemysłowych: 

7 1. Z miasta Tarnopola 5 : 4 : : . 126 

2. Z miasta Kołomyi з Ś : , Ą H - > 5 126—7 

3. Z miasta Lwowa , ę 436—7 


Wybory (ob. Bank krajowy, Po nidojak Rasa бін zed no MT Ко- 
misye, Protest, Wydział krajowy). 

5 gee robotniczej ludności wiejskiej za granicę: wniosek p. Pilata w spra- 
wie zebrania dat dotyczących tego wychodźtwa i nadzoru rządowego 
nad przedsiębiorstwami Poza w dostarczaniu robotników. — 
Al. 39. 17, 32—4 

— Sprawozd. kom. adm. — 7.4 122 (w rozpr. ogólnej głosy рр. Stoja- 
łowskiego, Stadnickiego, Średniawskiego (z poprawkami do wniosków 
kom.), komisarza rządowego, Pilata, Niebyłowea, Wachnianina, Stoja- 
łowskiego (powtórnie), Kramarczyka, EWA Władysława Wiktora 
Czaykowskiego з - о . . 5 з - . 439—457 
W rozprawie szczegółowej: 

1) uchwalenie pierwszego wniosku kom. z poprawką Średniawskiego . - AB 

2) uchwalenie drugiego wniosku kom. po przemówieniu Średniawskiego 457 —8 

3) uchwalenie trzeciego wniosku kom. i odrzucenie dodatkowej rezolucyi 
Średniawskiego po głosach: Pilata, Średniawskiego i sprawozdawcy | 458--9 

4) odrzucenie drugiej dodatkowej rezolucyi Średniawskiego з 2488 

5) Załatwienie dotyczących petycyi (об. GCzeluśnica, Dąbr ówk a, 
Dembowa, Długie, Gorzyce, Jodłowa, Kłysz, Mokre, 
Niepla, Nowosielce, Gniewosz, Potakowka, Słotowa, 
$łupiec, Szybnie). 

—  Petycye dotyczące (ob. Czeluśnica, Dąbrówka, Dembowa, 
Długie, Gąsówka, Gorzyce, Haczów, Jodłowa, Kłysz, 
Lipiny, Mokre, Niepla, Nowosielce, Potakówka, S Ło- 

5 towa, Słupiec, Szybiny, Zdziarzec). 

Wychowaniec Jar, naucz., pet. o policzenie do emerytury czasu służby s . 145 

зн gm. — Pet. о zasiłek z powodu kięski powodzi. — Załatw. «о w 29, SL6 
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Wydawnictwa — zasiłki i petycye o takowe (ob. Bartnik, Bazylianie, Ві- 


blioteka, Czasopyś prawnicza, Dwutygodnik, Dyako- 
wski, Dziełek, Dzwinok, Dżułyński, Eos, Geologiczny, 
Gorzelnik, Handlowo-geogr. Historyczne, Hospodar, 
Iris, Kosmos, Macierz, Mały Światek, Mickiewicza, 
Miesięcznik, Misye, Młody Wiek, Ogonowski, Ogrodni- 
ctwo, Podręczniki, Połatniuk, Prawa, Proświta, Prze- 
gląd, Przewodnik, Rodzina i Szkoła, Ruskie, Sylwan, 
Szkoła, Szewczenki, Tygodnik, Uczytel, Wzorów, 
Zieliński Zygmunt). 


Wydm piaszczystych (ob. Zalesienie). 
Wydział krajowy: 


a) 


b) 


c) 


d 


NZ 


Wydział krajowy: Sejm przyjmuje do wiadomości tegoż sprawozdania : 
1. Sprawozd. o klęskach elementarnych 


2. 


3. 


Członkowie i ich zastępcy wybrani: 
z kuryi większych własności dnia 22 marca 1899 r.: Mieczysław Ony- 
szkiewicz, 
zastępca: Stanisław Brykczyński wybrany dnia 7 lutego 1896 r. | 

z kuryi miast i Izb handlowych i przemysłowych, dnia 21 lutego 1898: 
Adolf Vayhinger : 

zastępca: Jan Rotter, dnia 7 lutego 1896 r. 

z kuryi gmin wiejskich dnia 3 lutego 1896 r; 

Antoni Jaxa Chamiec, 

zastępca: Oktaw Sala, dnia 19 lutego 1898 r.; 

z całego Sejmu dnia 3 lutego 1896 r.: 

Józef Wereszczyński, Damian Sawczak, 

Zastępcy: Stanisław Jędrzejowicz i Dr. Leon Jakliński, dnia 7. lutego. 
1896 r. i Dr. Stanisław Dąmbski, dnia 28 marca 1899. 

Wybór Członka Wydziału krajowego z pełnego Sejmu (wskutek śmierci 
8. p. Franciszka Hoszarda.) wybrany na posiedzeniu z dnia 30. grudnia 
1899 Dr. Stanisław Dąmbski о о з . 5 з о 
Wybór zastępcy Członka Wydziału krajowego (wskutek wybrania Dra 
Stanisława Dąmbskiego Członkiem), z pełnego Sejmu — wybrany na po- 
siedzeniu z d. 4. maja 1900 Stefan Sękowski ; : : . 935, 949 
Budżet: Rubr. I poz. 13--16 wydatków > 5 з j .  822—4 
Rubr. II poz. 18—35 wydatków |. . 5 Й с : .  824—5 
kredyt do dyspozycyi Wydziału kraj. Rubr. XVII poz. 410 wydatków . 914 
Sprawozd. z czynności Wydz. kraj. od 15 listopada 1899 r. — Al. 1.— 
przydzielone częściami do komisyi: budżetowej, gminnej, szkolnej, gospo- 
darstwa krajowego, drogowej, kolejowej, sanitarnej i prawniczej . | 12--13 
Sprawozd. kom. szkolnej o sprawozd. Wydz. kraj. z czyuności Dep. II 
(Sprawy szkolue i fundacyjne) — Al. 66 — (w rozpr.: głosy: Barwiń- 
skiego, Pilata, Wojciecha Dzieduszyekiego i sprawozdawcy: Cieleckiego 

w rozpr. szczegółowej: Romanowicza) . б Ą 5 . . 159—165 
Sprawozd. kom. prawniczej o sprawozd. z czynności Dep. VI Wydz. kr. 

Al. 137 . ć а о з = о а > > . . 582--591 
Spruwozd. kom. drogowej o sprawozd. z czynności Dep. IV. — Al. 150 
Głosy рр. Stadnickiego, Czł. Wydz. kr. Chamca i sprawozdawcy: Urbań- 
skiego — uchwalenie wniosków kom. . ; A a : PE S7=<41| 
Sprawozd. kom. sanit. — o sprawozd. z czynności Dep. V. — Al. 151 741—2 
Sprawozd. kom. kolej. o sprawozd. z czynności Wydz. kraj. w sprawach 
kolejowych — Al. 160 NEC EA. . .  936--40 
Sprawozd. kom. gminnej o sprawozd. z czynności Dep. І. Wydz. kraj. 

Al. 167 . є с 6 . о : 


946 


Ж ди ; 3 : сова 
Sprawozdanie о krajowych niższych szkołach rolniczych i szkole ogrodniczej 
w Tarnowie  . с 2 . . . - . . . . . 159 
Sprawozd. z czynności Depart. II . 3 . z з . з . 165 
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4. w przedmiocie stopniowej przemiany drewnianych mostów i przepi 
na drogach autonomicznych na mosty i przepusty stałe 209 
b. o sprzedaży soli w zarządzie kraju з 216 
6. z czynności odnoszących się do podniesienia hodowli bydła 261 
7. o administracyi kraj. funduszów pożyczkowych na budowę koszar dla 
wojska za czas od 1 października 1898 r. do 30 listopada 1899 r. 265 
8. o kursie dla pisarzy gmin wiejskich 266 
9. o działalności Wydziału kraj. w sprawie zakładania spółek oszczędności 
i pożyczek w r. 1899 | . . 350 
10. o szkole praktycznej konduktorów drogowych : za rok szkolny 1898/99 397 
11. 0 sprzedaży : 1. części realności zwanej „Szumanówką* we Lwowie 1. k. 
466 4/4, 2. i realności byłego kraj. składu publicznego we Lwowie |. k. 
560 2/4 i 845 2/4 tudzież użyciu gotówki z tej sprzedaży 399 
12. o zarządzie krajowego składu POMICSEEgO ok dR ze składem wol- 
nym w Krakowie б A 405 
13. o kraj. szkole gospodarstwa lasowego za r. 1899 . 5 й . | 487--8 
14. о kraj. średniej szkole rolniczej w Czernichowie . 439 
15. о wykonaniu ustawy o poborze krajowych opłat konsumcyjnych w w cza- 
gie od 1. stycznia 1900 do 31. grudnia 1904 3 . 484 
16. o krajowych rolniczych szkołach zimowych 484 
17. Sprawozd. Wydz. kr. o czynnościach Dep. VI . z 521 
18. о czynnościach nauczycieli wędrownych gospodarstwa wiejskiego za r.1899 592 
19. o zwołanej w październiku r. 1898 ankiecie dla reformy szkół średnich 672 
20. o popieraniu kultury krajowej na polu budowli wodnych 722 
21. o czynnościach Departamentu IV. Wydziału kraj. w sprawach drogowych 
za czas od 15. listopada 1898 do 1. listopada 1899 | . 740 
22. 0 czynnościach Dep. У. za czas od 1. grudnia 1898 do 31. paźdz. 1899 741 
23. w przedmiocie układu o opróżnienie Wawelu 923 
24. Sprawozd. Wydziału kraj. w przedmiocie spraw kolejowych za czas od 
16. listopada 1897 do 10 listopada 1899 з 940 
25. za r. 1899 o kraj. zakładach naukowych gorzelni i folwarku w Dublanach 942 
26. za r. 1899 o kraj. Stacyi doświadczalnej botaniczno-rolniczej we Lwowie 943 
27. o krajowym kursie praktycznym dozorców melioracyjnych i drenarskich 946 
28. o czynnościach Dep. І. za czas od 1. listopada 1898 do 31. же 1899 946 
29. о Banku kraj. za lata 1898 i 1899 ż 978 
30. o czynnościach dotyczących podniesienia mleczarstwa w "kraju 990 
31. o gal. Kasie oszczędności we Lwowie 991 
82. Z zadowoleniem sprawozdanie Wydziału krajowego z dnia 28. grudnia 
1899 1. 87141 i dołączone do niego sprawozdanie z czynności krajowej 
komisyi dla spraw przemysłowych w zakresie szkół i warsztatów zawo- 
dowych A 996 
33. o czynnościach w zakresie przemysłowych szkół uzupełniających, tudzież 
sprawozdanie c. k. Rady szkolnej krajowej o stanie tych szkół 1007 
34. o zamknięciu rachunków fuudacyi Skarbkowskiej za lata 1897 i 1898 . 1013 
35. o kraj. Zakładzie sadowniczym w Zaleszczykach й A 1017 
36. o tępieniu myszy polnych w r. 1899 Ę 1021 
37. w przedmiocie spraw górniczych  . > Ę 1060 


Wydział krajowy — Petycye w związku: (ob. Babińska, Baczyński, Ba- 


rzycka, Bereźnicka, Biegańska, Brzyski, Buynowski, 
Chudzikiewicz, Chylewski, Csała, Czekoński, Dziubiń- 
ska, Festenburg, Gergel, 'Gering, Gumowski, Jabłono- 
wski, Kowalska Anna, Kowalska Julia, Kratochwili, 
Kunischowa, Łopuszańska, Łuniewska, Natali, Nowo- 
вад, Orzechowska, Piotrowska, Ploder, Próckł, Sapa- 
łaczyńskie, Schnaeidrowa, Słudzy, Sternalowa A. i Ster- 
паїома БЕ. Strusiewiczowa, Walter, Wojtyna, Woronie- 
cka, Zajączkowska Marya, Zakrzewska, Zielińska). 
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(ob. Budżet, Drogi, Drożnicy, Etat, Koleje, Kondu- 
ktorowie, Melioracye, Mleczarstwo, Patronat, Ro- 
lnicze, Słudzy, Szpitale, Weterynaryi, Wędrowni). 

Wygnanie Przysiółek (ob. Rz es zów). 

Wygnanka-Probużna, droga (ob. My ta). 

Wyrki obsz. dworski (ob. Terytoryalny). 


Wyrobisz Julia, wd. po naucz. pet. o zapomogę — Załatwienie z Al. 176 | . 229, 984 
Wysoczański Józef, naucz. pet. o policzenie lat służby . ś 5 - 4 . 228 
Wystawa w Paryżu (об: Gorzelników, Słuchacze, Syc). 

" — Kredyt na zasiłki na podróż poz. 405 a) budż. wydatków | . . | . 913 
Wyznaniowe gminy (ob. Tarnobrzeg). 
Wzajemna Pomoc uczniów Uniw. Jagiell., towarz., pet. o subw. — załatw. | . 27, 833 
Zabierzów gm. — pet. o zasiłek z powodu klęski powodzi — Załatw. . -. 29, 916 


Zabłocie — Rzeszów, droga (ob. Myta). 
Zagajenie Sejmu (ob. Se j m). 
Zagrody włościańskie niepodzielne (ob. Agrar na). 
Zagwoździe gm. — (ob. Melioracye). 
Zajączkowska Marya, wd. po urz. Wydz. kr. pet. o pensyę wdowią, dodatek na 
wychowanie dziecka i kwartał роб.  . я . ви сь ЗІ 
Zajączkowska Zofia, pet. о zasiłek na dalsze kształcenie się w muzyce . Ą „ BŁ 
— Załatw. przy poz. 95 budż. wydatków  . 7 чт wo . ЗА ВО 
Zaklicyn — Sącz — Niedzica, droga (ob. Drogi). 
Zakliczyn — Tarnów, droga (ob. M y ta). 
Zakład chowu ryb (ob. Ry b). 
Zakład kredytowy włość. (ob. Likwidacya). 
Zakład sadowniczy (ob. Sadownicz у). 
Zakopane gm. — Sprawozd. Wydziału kraj. o zaliczeniu gm. Zakopane do katego- 
ryi gmin objętych ustawą krajową gminną z d. 3. lipca 1896 r. Al. 8 
(Projekt ustawy, uchwałony w 2 i 3 czytaniu). 5 a : . | 18--15 
— pet. gminy o zezwolenie na pobór 1009), dodatku do podatków konsum- 


cyjnych od mięsa i wina w Zakopanem . ś : ; : г . 181 
— et. sekcyi zakopańskiej Tow. lekarzy galic. о wydanie zakazu palenia 
węglem kamiennym na obszarze stacyi klimatycznej 570 


— pet. komitetu budowy sanatoryum dla chorych gruźlicznych w okolicy 
Zakopanego, о subwencyę na cele budowy i utrzymania sanatoryum | . 685 
(ob. Koleje, Muzeum). 
Zakopane-Suchahora kolej, (ob. Kolej). 
Zakrzewska Kamila, wd. po adwokacie, pet. o wsparcie z fundacyi Malinowskiego. 


— Przekaz. Wydz. kraj. о o о 8 и A з 802 
Zakrzewska Marcyanna, wdowa po sekr. Wydz. kraj., pet. о dar z łaski ; . 180 
— Załatwienie poz. 30. budź. odmowne. A 5 4 : о . 824 
Zalasiński Feliks, em. naucz., pet. о policzenie lat służby. : » g . 380 
— Załatw. 
Zalasiński Karol, em. naucz., pet. o podwyższenie emerytury.  . : ; . 98 
—  Żałatw. Spraw. kóm. Szkoln. Й A ; R E z . 530 
Zalesienie wydmisk piaszczystych -- dotacya poz. budż. 254.  . - і . 872 


Zaleszczyki (ob. Internat, Sadowniczy). 

Zaliczki na płace urzędników Wydz. kraj. — Rubr. II. poz. 35 budż. wydatk, = 1625) 

Zaliczkowe Stowarzyszenia (ob. Związek). © й 

Załęże gm.-—Pet. gospodarzy w sprawie nadużyć tamtejszego wójta Kazimierza Dzika 185 

Załucze-Rożniów, droga (ob. Myta). й ) 

Zamknięcie rachunkowe (ob. Budżet, Propinacyjny, Skarbek). 

Zamknięcie Sejmu (ob. Se jm). ; 

Zanieczyszczanie rzek (ob. Poczajo wice). яв. 

Zaolszynie ad Osiek, przysiołek. Pet. mieszkańców o zapomogę z powodu wylewu 
wód. — Załatwienie. . . . A З . 180, 916 
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Zapomogowe Stowarzyszenie słuch. prawa uniw. w Wiedniu, pet. o subw. — Zała- 
twienie. . 5 151, 838 

- , 


— takież Stow. słuch. filozofii w Wiedniu, pet. o subw. — Załatw 151, 838 
Zarobkowe i gospodarcze Stowarzyszenia (ob. Ze zek). | і 


Zarszyn gm. — Pet. Zwierzch. gm. о ustanowienie lekarza okręgowego z siedzibą 


w Zaoszynie. ? : 3 А 145 
— Załatw. Spraw. kom. sanit. . . і с - 5 ż . 541 
Zarząd kraj. sprzedaży soli (ob.-Emerytury, Etat, Soli). г 
Zarządu koszta (ob. Koszt a). 
Zasiłki na cele podniesienia przemysłu. — Poz. 404 wydatków budż. . - . 918 
Zawałów gm. — Pet. Ochotniczej Straży pożarnej w Zawałowie o subw. na budowę 
! strażnicy — przekaz. Wydz. kraj. . З з 5 ź . 802 
Zazdrość, gm. (ob. Trembowla, Tyczyn nowy). 
Zbaraż-Tarnopol, kolej (ob. Koleje). 
Zboinska Józefa, wd. po art. dram., pet. o dar z łaski, poz budż. 105 A): 46 . 843 
Zborowski Antoni, paucz., pet. o policzenie 9 lat służby. . й й E . 184 
Zbyszewski Leon X. (ob. Dom rodzinny). 
Zdziarzec gm. — Pet. w sprawie niszczenia lasów 12 pet. ; : . 2382, 682 
— taż — pet. w sprawie zaprowadzenia monopolu wódczanego а . 239 
2 277 taż — pet. w sprawie zaprowadzenia przymusu asekuracyjnego |. -. 232 
Zielińska Julia, wdowa po inż. Wydz. kraj.—Sprawozd. Wydz. kraj. o pet. J. Żieliń- 
skiej o dożywotnie zaopatrzenie dla córki Maryi — Al. 31. - . ABE 
|. — Załatw. u Al. 152 Budżet. . z z Р 5 - - . 849 
Zielińska Marya, wdowa po lekarzu okręgowym, pet. o pensyę wdowia : . 149 
Zieliński Piotr, naucz., pet. zazaliczkę lub zapomogę. — Załatwienie. . . 179, 984 
Zieliński Zygrount. -- Pet. о subw. na pokrycie kosztów dzieła: Pogląd krytyczny 
na stosunki ekonomiczne i społeczne w Galicyi. - - Ą . 736 
Zielona gm. — Pet. Zw. gm. w Zielonej o przeniesienie rogatki między Husiatynem 
miastem a dworcem kolejowym.  . M 2 ś 5 5 . 561 
— Wniosek nagły р. Gołachowskiego w sprawie utrzymania i wzmocnienia 
egzystencyi ludności gm. Zielona. 5 з - 2 803—4 
. —  Sprawozd. kom. budż. (ustne). З й 5 > a .  1050—1 
Ziemiałkowski Floryan 5. p. Wspomnienie pośmiertne i oddanie czci . - 116--7 
-- (ор. Deputacye). 
Ziemiańskiego ks. zakład osieroconych dziewcząt, budż. poz. 47. : з . 826 


Ziemniaków nasiewnych produkcya (об. Dołkowski). 

Zimowa szkoła rolnicza (ob. Rolnicze). 

Ziazd (ob. Lekarzy). 

Złoczów. — Pet. Wydz. pow. w Złoczowie w sprawie wydawania przez urzędy po- 
datkowe ryczałtu na potrzeby szkolne do rąk przewodniczących Rad 
szkolnych miejsc. : E 2 7 о - - .  1014--15 

— Pet. Stowarzyszenia rękod ielników і przemysłoweów wyrobów skórnych 

w Złoczowie w sprawie oddania drobbym rękodzielnikom dostawy dla 

wojska załogującego w Galicji. ; A > й 5 : . 681 

— Pet. tegoż stow. w sprawie nieuczciwej konkurencyi zagranicznych fabry- 


kantów obuwia A 3 c c : - 2 . 631 
— Pet. tegoż stow. о wprowadzenie zwykłych studyów w kraj. szkołach 
szewskich . - о ć A 2 > о а . 631 
— (об. Drogi, Myta, Sokół). 
Złożenie mandatu członka Wielkiego Wydziału galic. Kasy Oszczędności przez p. 
Leonarda Piętaka . ś > - . . . ; " 19 
Zmartwychwstańców OO. internat we Lwowie — subwencya stała — poz. budż. 92 821 
Zmartwychwstańcy OO. w Wiedniu pet. o subwencyę : : ś . 122, 916 


Zofii św. szpital (ob. Szpital). 
Zoria stow. ruskich rękodzieln. we Lwowie, pet. o zapom. (ryczałt риф. poz. 90 . 234 
— _ stow. ruskich rękodzielników w Drohobyczu, pet. о zapomogę i załatw. 147, 914 
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Związek (ob. Koleżeński, Sokół). 
kraj. ochotniczych straży pożarnych — subw. poz. budż. 421 - . 915 
-- kraj. przemysłowy we Lwowie -- subw. poz budź. 409 |. - . 913 
— hodowców i handlarzy bydła (ob. Targowica). 
— szkolny katolicki w Wiedniu pet. o subw. — i załatwienie . 151, 838 
—  austryacki dla ochrony rolnictwa pet. o еиоуеноко - . - - 151 
Załatwienie є . 878 
— Związku krajowego przemysłowego we Lwowie. — Pet. Dyrekcji o pod- 
wyższenie 3"/, kredytu na zaliczkowanie wytworców krajowych i o pod- 
wyższenie subw. na krajową Agencyę handlową з з Ą . 179 
— Załatwienie — Spraw. kom. przem. . . 1059--60 
— Związek Towarzystw zarobk. i gospodarczych we Lwowie — pet. o sub- 
wencyę na drugiego lustratora stowarzyszeń | . з з з . 278 
— Załatw. Spraw. kom. bank. — Al. 205 . © . o .  1061—3 
— (ob. Koleżeńskie, Sokóął). 
Zwiernik obsz. dw. i gm. (ob. Drogi). 
Zwierzęta dzikie — (ob. Łowiecka ustawa). 
Zwierzyniec gm. (ob. Nauczyciele). 
Żabie- Worochta, droga (ob. Tatrzańskie Tow.). 
Żabno gm. — Pet. Zwierzchn. gm. o zaliczenie Żabna do boa інно ustawie 
gminnej z 6. lipca 1896 r. . : A , 334 
— (ob. Dąbrowa). 
Żandarmerya i Kwaąterunkowe żandarmeryi — rubr. IX. budżetu з - 844--5 


Zandarmeryi język urzędowy (ob. Język polski). 
Zegluga na Wiśle. Wniosek p. Rapaporta w sprawie AE іавкнові De tn na 
Wiśle i utworzenia przystani w Nadbrzeziu — Al. - , 187—92 
—  Sprawozd. Kom. gosp. kr. — Al. 159 | . Ą 935—6 
Żeńskie gimnazyum prywatne (ob. Biliński, Nowak, Strz ałkowska, 
Szkoły średnie). 
Żółkiew gm. — Pet. Komitetu restauracyi kościoła и w wan o sub- 


wencyę na odnowienie kościoła || . о . 29 

. Załatwienie - З . 846 
— pet. gm. m. Żółkwi o pomnożenie liczby. posłów 7 miast i nadanie m. 

Żółkwi prawa wyboru posła . - - : + 1884 


— (ob. Konserwatorów, Sokół, Szpitale). 
Źnratyn gm. (ob. Drogi). 
Żynicz Tomasz, gosp. w Żukotynie, pet. o zapomogę z powodu AE — Załatw. 147, 916 
Żywiec gm. — Pet. o założenie szkoły realnej w Żywcu — - + ©, „JRISO 
-- Załatw. Spraw. kom. o szk. średnich — Al. 140 . 5 й . 704 
— Pet. Wydz. pow. w Żywcu o przyjęcie na fundusz kraj. kosztów utrzy- 
mania Jana Kimli w Bda-Peszcie, ciężących na gm. Koszarowa |. . 984 


Sprawozdanie 


stenograficzne 


z LIOZPLIAĄAW 


galicyjskiego Sejmu krajowego 


1. posiedzenia, 5. sesyi УП. peryodu Sejmu galicyjskiego 
z dnia 29. grudnia 1899, 


TREŚĆ: 


Zagajenie sejmu. 
Mowa Marszałka. 
Mowa Namiestnika, 


Oddanie czci śp. Włodz. Dzieduszyckiemu, Edw. 
Rittnerowi, Fr. Smolce i Fr. Hoszardowi. 
Urlopy pp. Jaklińskiego, Górskiego, Gorayskiego, 

Zaleskiego, Wodzickiego, Viviena, Józ. Mi- 
chałowskiego, Sękowskiego, Ńteckiego, Stan. 
Niezabitowskiego, Cieleckiego, Brykczyńskiego 
i Kraińskiego. Uwiadomienie o nieobecności 
ks. biskupów Łobosa i Soleckiego, Udzielenie 
„irlopu p. Marchwickiemu. 
Uchwała względem wyboru komisyj sejmowych, 
tudzież względem skróconego załatwienia 
„pomniejszych spraw administracyjnych, 
ierwsze czytanie sprawozdania Wydziału Кга» 
Jowego z czynności jego urzędowych za czas 
„9d 15. listopada 1898 do 15. listopada 1899. 
Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra- 
Jowego o administracyi krajowych funduszów 
= Pożyczkowych na budowę koszar dla wojska, 
ret, drugie i trzecie czytanie sprawozda- 
saa zła krajowego о przedmiocie zali- 
objęt: pny Zakopane do kategoryi gmin 
ay sj ustawą krajową z 8. lipca 1896. 
іона czytanie sprawozdania Wydziału kra- 
Stryja U przedmiocie zezwolenia gminie m. 
mię dzy = rozdział pastwiska „Dąbrowa* 
Pierwziu Ę onków przedmieścia „Łany dolne*, 
icwegp з sprawozdania Wydziału kra- 
tutejszokr „przedmiocie kosztów utrzymania 
alowych ubogich w zakładach zao- 


atrzeni ZKZ 5 Р 
5 A W kraju i poza jego granicami. 


Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra- 
jowego w przedmiocie prośby gminy m. Pod- 
górza o wyjednanie ustawy o obowiązku 
właścicieli domów w Pedgórzu wybudowania 
kanałów domowych, połączenia tych kanałów 
z kanałami miejskimi i o prawie gminy po- 
bierania taksy za to połączenie, 

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra- 
jowego w przedmiocie kursu dla pisarzy gmin 
wiejskich. 

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra- 
jowego o krajowej sprzedaży soli, 


Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra- 


juwego w przedmiocie prowizoryum budżeto- 
wego na rok 1900. 

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra - 
jowego o budżecie krajowym na rok 1900. 


Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra- 
jowego о zamknięciu rachunków funduszów 
krajowych za rok 1898. 


Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra- 
jowego w przedmiocie petycyi nauczycieli tu- 
dzież wdów po nauczycielach o podwyższe- 
nia emerytury, względnie udzielenie pensyi 
wdowiej lub daru z łaski, 

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra- 
jowego w przedmiocie petycyi kilku gmin o 
zniżenie dobrowolnych świadczeń na płace 
nauczycieli, względnie odpisanie zaległości. 


Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra- 


jowego w przedmiocie dalszej restauracyi 
kościoła parafialnego w Bieczu. 


Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra- 


jowego о pomocy dla ludności okolic dotknię- 
tych klęskami elementarnemi w roku 1899. 


1 
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Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra- 
jowego o Banku krajowym. 

- Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra- 
jowego w przedmiocie popierania kultury kra- 
jowej na polu budowli wodnych. 

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra- 
jowego о krajowym kursie prakt, dozorców 
melioracyjnych i o nowym kursie prakt, do- 
zorców drenarskich, 

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra- 
jowego o krajowych zakładach naukowych 


rolniczych, o gorzelni i folwarku w Dubla- 
nach, 


Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra- 
jowego o krajowej średniej szkole rolniczej 
i folwarku w Czernichowie. 

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra- 
jowego o krajowej szkole gospodarstwa la- 
Rowego we Lwowie. 

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra- 
jowego o krajowych rolniczych szkołach zi- 
mowych, 

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra- 
jowego o krajowych niższych szkołach rolni- 
czych i o szkole ogrodniczej w Tarnowie, 

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra- 
jowego o krajowym zakładzie sadowniczym 
w Zaleszczykach. є 

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra- 
jowego o czynnościach nauczycieli wędro- 
wnych w r. 1899. 


Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra- 
jowego z czynności odnoszącej się do pod- 
niesienia hodowli bydła w r. 1899, 

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra- 
jowego o tępieniu myszy polnych w r. 1899. 

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra- 
jowego o działalności Patronatu dla Spółek 
oszczędności i pożyczek na r. 1899. 

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra- 
jowego w przedmiocie stopniowej przemiany 
drewnianych mostów i przepustów na dro- 
gach autonomicznych na mosty i przepusty 
stałe, 

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra- 
jowego o szkole praktycznej konduktorów 
drogowych. 


Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra- 
jowego o petycyi p. Julii Zielińskiej, wdowy 
po inżynierze-adjunkcie Wydziału krajowego, 
o dożywotnie zaopatrzenie dla ułomnej córki 
Maryi. 

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra- 
jowego w przedmiocie utworzenia dalszej 
seryi okręgów sanitarnych w r. 1900. 


Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra- 
jowego о zamknięciu galicyjskiego funduszu 
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propinacyjnego za rok 1898, tudzież o pre- 
Iiminarzu tegoż funduszu na rok 1900. 

Wniosek p. Piłata w sprawie czuwania nad 
ludnością roboczą, udającą się do Niemiec 
na zarobek. 

Wniosek p. Hupki w sprawie zagród rolniczych 
niepodzielnych oraz odrębnych przepisów 
spadkowych dla posiadłości rolniczych śred- 
nich rozmiarów. 

Wniosek p. Merunowicza w sprawie 
kolei ze Lwowa do Winnik. 


budowy 


Interpelacya p. Abaneourt'a w sprawie myt 
mostowych na rzece Stryju w pow. Żyda- 
czowskim. 

Interpelacya p. Jabłońskiego w sprawie niesan- 
kcyonowania ustawy o pomnożeniu liczby po- 
słów z miast, 

Interpelacya p. Jabłońskiego w sprawie zanied- 
bania regulacyi Wisłoki pod Rzeszowem. 

Porządek dzienny 2. posiedzenia. 


Początek posiedzenia o godz. 11. minut 25 
przed południem. 
Przewodniczący: JE. Dr. Stanisław hr. 
Badeni, marszałek krajowy. 


Zd strony с. k. Rządu: JE. Leon hr. 
Piniński, c. k. namiestnik. 


Obecnych posłów 118. 


Marszałek. Wysoki Sejmie! 
Najwyższem postanowieniem z dnia 19. 
grudnia został zwołany sejm krajowy na dzień 
29. grudnia. Gdy jest dostateczny komplet, 
przeto otwieram pierwsze posiedzenie 5-ej 
sesyi i mam zaszczyt panów serdecznie po- 
witać. Na tymczasowych sekretarzy zapraszam 
pp. Urbańskiego, Andrzeja hr. Potockiego* 
Karatnickiego i Hupkę. 
Wysoki Sejmie! 
Pazedłożenia Wydziału krajowego, jakie 
panowie macie przed sobą, nie mówiąc na 
razie o budżecie, stanowić mogą przeważnie 
tylko podstawę do ocenienia, jakie były re- 
zultaty administracyj Wydziału krajowego 
w ubiegłym roku, jak się rozwijały instytu- 
cye i zakłady krajowe i w jaki sposób Wy- 
dział krajowy tak w pojedyńczych działach 
i sprawach, jako też i w całości wolę Sejmu 
nie tylko w myśl dosłownego brzmienia for- 
malnych uchwał, ale i w myśl jego intencyj 
i dążeń spełniał. W uchwałach i rozprawach. 
wysokiego Sejmu pragnie Wydział krajowy 
znaleść ocenienie swej dotychczasowej dzia- 
łalności i wskazówkę na przyszłość. | 
Zwracam uwagę Wys. Izby, że pierwszy 
program budowy kolei lokalnych został juź 
prawie zupełnie spełniony, gdyż oprócz krót- 
kiej stosunkowo linii Jaworzno-Piła, 
która do kilku miesięcy skończoną będzie, 
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wszystkie inne koleje zostały do użytku pu- 
blicznego oddane. 

Wyniki dotychczasowe eo do czystego 
dochodu niektórych linij są znacznie korzy- 
stniejsze, niż to było powszechnie przewidy- 
wane, 


Po tylu trudnościach i przeszkodach re- 

gulacya Dniestru w jesieni b. r. w dwóch 
równocześnie punktach została rozpoczęta 
i będzie w niedalekiej przyszłości prawdzi- 
wem dobrodziejstwem dla mieszkańców po- 
wiatów naddniestrzańskich. Organizacya pa- 
tronatu kas Raiffeisenowskich przeprowadzona, 
а w całym kraju ruch około zakładania tych 
kas przy pomocy kraju, przybiera tak zna- 
czne rozmiary, że dziś jaż z otuchą i najle- 
pszemi nadziejami na tę nowo zainicyowaną 
akcyę kraju patrzeć można. 
z Urządzone przez Wydział krajowy pra- 
ktyczne kursa dla konduktorów drogowych, 
dla pisarzy gminnych, a w ostatnich dniach 
dla prowadzących kasy Raiffeisenowskie, ро- 
wiodły się w zupełności i wykazały, że jest 
bardzo znaczna ilość ludzi, pragnących ne tej 
drodze nabyć zawodowego wykształcenia i 
praktyki; tylko bardzo mała część tych, któ- 
rzy się zgłosili, mogła być przyjęta. 

7 początkiem roku przyszłego, przed- 
łoży Wydział krajowy szczegółowe sprawo- 
zdanie o gal. Kasie oszczędności, wraz z bi- 
lansem i zamknięciem rachunkowem za rok 
bieżący. 

Na razie mogę tylko powiedzieć, że 
z chwilą przyjętej przez kraj gwarancyi za 
wkładki, zaufanie zupełne wkładających wró- 
ciło, а Kasa rozwija się prawidłowo i po- 
myślnie pod nową dyrekcyą. 

Dodaję zarazem, że o ile dziś przegląd 
wszelkich interesów Kasy jest możliwy, uwa- 
sę, za wykluczone, aby fundusz krajowy 
і tytułu przyjętej gwarancyi za wkładki, mógł 
УС w przyszłości na jakiekolwiek straty lub 
ofiary narażony. 
ба Wydział krajowy unikać musiał w tym 
Pay M | w każdej sprawie, któraby 
i s ub w przyszłości wymagała od Sejmu 

śraju materyalnych ofiar. (Brawa). 
ks Uchwała zeszłoroczna Wys. Sejmu, za- 
A jaknajdalej idącą oszczędność w wy- 
лети e rok przyszły i wzgląd na finan- 
działu krainie, kraju, musiały być dla Wy- 

Pomi wego rozstrzygające. i 2. 
cych nyc oszczędności jak najdalej idą- 
stałych Ra odroczenia wpłat do funduszów 

„+ 3 KALOTe na podstawie uchwał Wys. 


Sejmu ; A 
ia: R. > dotowane być powinne, 
Rz o już iej 
zapowiedziałe JUż od 2 lat z tego miejsca 


m — niemożliwem pokryć ko- 


nieczne wydatki funduszu krajowego w gra- 
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nicach dodatków w roku przeszłym pobiera- 
nych. Wydział krajowy dokładał wszelkich 
starań dla uzyskania w drodze ustawodawczej 
nowych źródeł dochodów, któreby zezwoliły 
na szereg lat następnych pokrywać wydatki 
funduszu krajowego wraz z ich naturalnym 
i nieuniknionym wzrostem bez podwyższenia 
dodatków do podatków. 

W memoryale rządowi przedłożonym, 
domagaliśmy się, by do Sejmu wniesiony 20- 
stał projekt ustawy krajowej, nakładającej 
do państwowego podatku od piwa i wódki, 
krajowy dodatek, proponując dodatek 10 zł. 
od hektolitra wódki, a 1 zł. od hektolitra piwa. 

Wydział krajowy liczył się z faktem, 
że dodatek ten będzie nowym a znacznym 
ciężarem kraju, że obciąży w pewnej, . choć 
nieznacznej mierze konsumentów i przyniesie 
niejaką szkodę jednemu kwitnącemu u nas 
przemysłowi rolniczemu. 

Pomimo tego, uważał Wydział krajowy 
ofiarę tę, jako niezbędną, mniej dotkliwą od 
ianych, a za jedyny Środek sanacyi finansów 
krajowych. 

Wszelkie inne, tak w naszym kraju, jak 
i gdzieindziej poruszane środki, nie dopro- 
wadziłyby do pożądanego celu. Gdyby państwo 
zdecydowało się nawet przekazać w części 
lub w całości pewne dochody, jakiemi dziś 
rozporządza, mogłoby to uczynić tylko w za- 
mian za inny dochód, prawdopodobnie większy 
od tego, któregoby się zrzekło, a tem samem 
ludność musiałaby w innej, może przykrzej- 
szej formie ubytek z dochodów zastąpić. 

Poruszoną była także myśl, by państwo 
przyjęło na siebie część wydatków na szkoły 
ludowe. Środek taki dopomożenia finansom 
kraju, choć z pewnością w najlepszej inten- 
cyi był omawiany, uważam za niewłaściwy 
a nawet niebezpieczny. (Brawa). 

Jeżeli domagamy się w sprawie szkolni- 
ctwa ludowego rozszerzenia praw Sejmu, je- 
żeli pilnie czuwamy i czuwaliśmy zawsze, by 
te prawa, które mamy, uszczuplone nam nie 
zostały — to sądzę, że niedobrą do tego 
celu drogą staranie się, by państwo za nas 
część wydatków na szkolnictwo ludowe ро- 
nosiło. і 

W ogóle dla sankcyi finansów krajowych 
nie domagamy się ani subwencji, ani pomocy 
od państwa, lub kogokolwiek innego, żądamy 
tylko, by nam daną była możność czerpania 
z własnych zasobów, z własnych Źródeł do- 
chodów, ale z tych, do których nam dotąd, 
niestety, był przystęp, jak najsurowiej wzbro- 
niony. 

Usiłowania Wydziału krajowego, poparte 
żądaniami innych krajów, nie pozostały bez 
skutku i znalazły posłuch u rządu, który, jak 
to panom wiadomo, oświadczył gotowość 
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przedłożenia wszystkim Sejmom projektu do 
ustawy, nakładającej 10 zł. od hektolitra 
dodatku krajowego do państwowego podatku 
konsumcyjnego od wódki. 


Projekt rządowy nie obejmuje dodatku 
do podatku od piwa. Gdyby jednak obok pro- 
jektowanego dodatku od wódki możliwem 
było pobieranie, dziś istniejącej krajowej opłaty 
копвитасу)пе) od piwa, w formie opłaty od 
sprzedaży, która w miarę potrzeb podwyższo- 
nąby być mogła, miałby kraj zapewnione 
źródło dochodu, któreby mu umożliwiło na 
szereg lat następnych bez podwyższania do- 
datków do podatków pokrywać potrzeby fun- 
duszu krajowego. * 


Ale już dzisiaj mam sobie za obowiązek 
wobec Sejmu i kraju ostrzedz przed zupełnem 
przypuszczeniem, jakoby dochód, który z no- 
wego źródła uzyskać możemy, pozwalał na 
znaczne podwyższenie wydatków (Brawa) we 
wszystkich działach administracyi krajowej 
lub uwalniał od skrupulatnej i nader Ścisłej 
oszczędności, przeciwnie — z chwilą uzyska- 
nia tego dochodu musimy gospodarkę naszą 
finansową na podstawie „ścisłego programu tak 
uregulować, byśmy na długi szereg lat, a więc 
np. aż do chwili, gdy kapitał propinacyjny 
przejdzie na wyłączną własność kraju, wy- 
datki nasze w granicach dotychczasowych 
i bez zaciągania jakichkolwiek pożyczek po- 
krywać mogli. Wówczas będzie rzeczą Wy- 
sokiego Sejmu na wniosek Wydziału krajo- 
wego ocenić i postanowić, w jakich działach 
pewny wzrost wydatków będzie możliwy i po- 
żyteczny. 

Wobec ponownej zmiany rządu, nie wie- 
my, czy zapowiedziane przedłożenie rządowe 
do Sejmu wniesione zostanie; gdyby nawet 
tak było, nowem źródłem dochodu rozporzą- 
dzalibyśmy dopiero w r. 1901. Jeżeli w ciągu 
bieżącej sesyi przedłożenie rządowe wniesione 
nie zostanie, będziemy wobee budżetu na r. 
1901 stali w znacznie gorszem, niż dziś po- 
łożeniu. 


Na dziś jesteśmy zatem w tem smutnem 
położeniu, że myśleć musimy o pokryciu na- 
szych potrzeb z tych samych jedynych źródeł 
jakiemi dotąd rozporzddzamy, t. j. dodatków 
do padatków. 

Wydział kraj., proponując podwyższenie 
dodatku o 5 et., uczynił to bardzo niechętnie 
i w pełnej świadomości, że wzrost ten doda- 
tków, choć mam nadzieję tylko chwilowy, lu- 
dność przykro odczuje, jakkolwiek propono- 
wane przez Wydział kraj. dodatki, są zawsze 
jeszcze niższe od tych, które opodatkowani 
opłacali przed konwersyą długu indemniza- 
cyjnego. 

W każdym jednak razie uważam pod- 
wyższenie dodatków za mniej szkodliwe, ani- 
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żeli pokrywanie niedoboru pożyczkami jakie- 
gokolwiek rodzaju, co byłoby początkiem nie- 
ładu w gospodarstwie finansowem kraju i 0- 
djęłoby Sejmowi w jego uchwałach finansowych 
tego regulatora, jakim jest dążenie do utrzy- 
mania równowagi w budżecie. 

Mam nadzieję, że Wys. Izba przed tą 
nową sprawą cofnąć się nie zechce dla zape- 
wnienia i utrzymania równowagi w budżecie. 

I w tym roku kraj nasz nie był wolny 
od klęsk elementarnych, ale w kilku powia- 
tach wyrządziły wielkie spustoszenia, spowo- 
dowały materyalną ruinę mieszkańców licz- 
nych wsi. 

Wydział kraj. przedkłada w osobnem 
sprawozdaniu zebrane daty o rozmiarach 
klęsk a zarazem wnioski co do sposobu, w 
jaki Sejm mógłby przyjść w pomoc dotknię- 
tym klęską powiatom i gminom. 

Wnioski te musiały być z natury rze- 
czy zastosowane nietylko do potrzeb tych, 
którzy klęską dotknięci zostali, ale i do środ- 
ków, jakimi kraj rozporządza. 

Sehoriczni elementarnyi neszczastia pe- 
rekonały nas, szczo regulacyi тік, wykonani 
czerez kraj, o skiłko ich perewedeno ciłko- 
wyto i nałeżyto ochronyły w sim roci ciłyj 
riad powitiw, jak n. p. Tarniw i Dombrowu 
wid tych neszczast, kotri bułyby bez tych 
regulacyi doweły do ruiny rilnyczu ludnist” 
tych powitiw. 

Perekonały nas takoż, szczo w ynszych 
powitach, jak n. p. krakiwskim, elementarne 
neszczastie bułoby ne nastupyło, jesłybyśmo 
buły wże dawnijsze najszły stedstwa na ob- 
wałowanie druhohe bereha Wysły. 

W tych faktach mistyt sia wskaziwka, 
jaki wydatky i nakłady виб? w najbłyźszij bu- 
ducznosty dokoncze potribni i szczo to sut” 
nakłady, kotri krajewy szczodro opłatiat sia. 

Ustawa przez Wys. Sejm uchwalona, a 
zmieniająca skład Sejmu, dotąd nie uzyskała 
najwyższej sankcyi, gdy jednak Wydział kraj. 
nie ma żadnej wiadomości, iż ustawa ta san- 
kcyi najwyższej wogóle nie otrzyma, przeto 
nie mógł jej choćby w zmienionej formie 
Wys. Sejmowi ponownie przedłożyć. 

Wogóle niepewność, w jakiej się dziś 
znajdujemy w kwestyi sanacyi finansów kraj. 
i wielu innych przez Wys. lzbę już poprze- 
dnio uchwalonych, fakt, że przed tygodniem 
dopiero dowiedzieliśmy się, że Sejm wogóle 
w tym roku zwołany będzie, a dziś nie 
wiemy, kiedy i jak długo będzie obradować 
— to już obok wielu innych objawów najle- 
piej dowodzi, jak szkodliwie odbija się w sto- 
sunkach krajowych kryzyz, którą państwo 
obecnie przechodzi. 


Dlatego też reprezentanci tego kraju 
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w Radzie państwa są zawsze pewni zgodno- 
Ści z Sejmem, ile razy trwając wiernie przy 
wypróbowanych zasadach politycznych, któ- 
rym Sejm tylekrotnie dał wyraz, dokładają 
najusilniejszych starań, by przywrócić normal- 
ne funkcyonowanie wszystkich czynników usta- 
wodawczych, a tem samem państwu przywró- 
cić spokój, powagę i siłę. (Liczne brawa). 

W tych naszych usiłowaniach obok do- 
bra państwa i kraju, шубі nasza zwróconą 
jest do osoby naszego najlepszego Cesarza i 
Króla, naszego najlepszego i najstalszego O- 
piekuna i Orędownika, (posłowie powstają z 
miejsc) którego każde życzenie radzibyśmy 
w czyn wprowadzić, bo ono ma zawsze tylko 
dobro państwa, kraju i ludów na celu. 

у Dajmy wyraz naszej najgłębszej miłości 
1 naszego najgorętszego przywiązania do nie- 
50, wznosząc okrzyk: Najmiłościwszy Cesarz 
i Król nasz Franciszek Józef I. niech żyje! 

- / (Izba powtarza trzykrotnie okrzyk: Niech 
żyje! Mnohaja Ша!) 

„, 9Е. Leon hr. Piniński, c. k. Namiest- 
nik. Wysoka Izbo | 

Podobnie jak w roku zeszłym zbiera 
się także i tego roku sejm z końcem wła- 
śnie roku kalendarzowego dla uchwalenia 
prowizoryum «budżetowego. | 

Po bardzo krótkiej sesyi, poświęconej 
temu przedmiotowi nastąpi przerwa w obra- 
dach sejmowych, co do której bliższy termin 
dalszych obrad dziś jeszcze oznaczonym nie 
jest. Naturalną jest rzeczą, że zebranie się 
na tak krótki czas także do pewnego stopnia 
to za sebą pociąga, że trudno jest mówić w 
о programie obrad i czynności sejmowych, 
które później na powrót podjęte zostaną. 

Jednakowoż jest to rzecz całkiem na- 
turalna i odbiło się to w przemówieniu JE. p. 
Marszałka, że sprawa, którą umysły w Sej- 
mie przedewszystkiem zajmować się będą, to 
Jest sprawa finansów kraju. Wiecie Panowie, 
jaka zaszła ztoiana co do finansów krajowych. 
Minęły już lata, że tak powiem, tłuste, nie 
bardzo wprawdzie tłuste, ale przecież do pe- 
wnego stopnia, ponieważ były to lata, w któ- 
rych subwencya państwowa z tytułu długu 
indemnizacyjnego wykluczała deficyt krajowy 
i usuwała potrzebę podnoszenia wydatków. 
Dziś otóż Sejm wobec tego faktu, iż zwięk- 
szenie wydatków pociąga za sobą konieczność 
oglądania się za nowem źródłem, albo też 
podwyższenia dochodów tych, a właściwie tych 
ciężarów, które obecnie stanowią główne źró- 
dło u dochodu w budżecie krajowym. 

Myśl zwraca się przedewszystkiem ku 
uzyskaniu jako źródła dochodu, pewnego dzia- 
łu w podatkach pośrednich, podatkach kon- 
Sumcyjnych, które na ten cel byłyby pod- 
Wyższone. 


Wiadomo panom, jak sprawa stoi, jakie 
oświadczenie zostało pod tym względem zło- 
żone we Wiedniu przez reprezentantów Мі- 
nisterstwa. Do tego, co tam powiedziano, nic 
dodać nie mogę, muszę tylko ze swej strony 
powiedzieć, że mam także silne przekonanie 
iż sanacya na tej drodze byłaby odpowiednią 
już z tego powodu, ponieważ dziś pobieranie 
w kraju podatków konsumcyjnych na rzecz 
kraju pociąga za sobą bardzo wielkie trudno- 
ści. Рой wzgłędem sposobu wybierania jest 
podatek ten rzeczywiście podatkiem drogim. 
Koszta wybierania nie stoją w odpowiednim 
stosunku do rezultatu. Jednakowoż nie mo- 
żna zapoznawać tego, że w drodze, którą 
proponuje Wydział krajowy, zachodzi pewna 
trudność ze stanowiska państwowego, miano- 
wicie pod tym względem, że w rozmaitych 
krajach różne są potrzeby i różne żądania, 
a nie ma najmniejszej wątpliwości, że byłoby 
pożyteczną i odpowiednią rzeczą, ażeby spra- 
wa ta w sposób jednolity dla poszczególnych 
krajów została załatwioną. Co się tyczy ewen- 
tualnego oddziałania owego nowego źródła 
dochodu, jeżeliby to nowe źródło dochodu 
miało płynąć na rzecz kraju, podzielam w zu- 
pełności wypowiedziane przez JE. p. Marszał- 
ka przekonanie, iż mimo tego, byłoby bardzo 
pożądanem, ażeby z drogi najściślejszej oszczę- | 
dności kraj i sejm nie zeszedł. Mówimy bo- 
wiem o nowem źródle dochodu, ale jeżeli 
się panowie zastanowicie, to z pewnością 
przyjdziecie do przekonania, że jest ono п0- 
wem do pewnego stopnia, pod względem 
formy w naszych stosunkach krajowych, zre- 
sztą jednak starem; jest to bowiem zawsze 
ta sama stara a dość silny sposób nadwerę- 
żona kieszeń naszej opodatkowanej ludności, 
która i tak wielkie obciążenie ma do zniesie- 
nia. (Oklaski. Potakiwania). 


Dlatego też pożyteczną będzie rzeczą 
zwrócić uwagę na to, że z tego nowego źró- 
dła dochodu, jeżeli ono kiedyś będzie pły- 
nąć, należałoby czerpać bardzo oględnie i bar- 
dzo ostrożnie w miarę koniecznej potrzeby. 
Wybaczcie mi panowie moją uwagę, ale tro- 
chę mi się do pewnego stopnia przypomina 
moja dawniejsza rola referenta budżetu w Sej- 
mie. Zdaje mi się wszakże, że stanowisko, 
którego broniłem jako referent budżetu jest 
słuszne i odpowiednie dla naszych stosunków. 


Nie znajdujecie Panowie na pulpitach 
swoich przedłożenia co do owego nowego 
źródła dochodów, ponieważ sprawa nie jest 
jeszcze wszechstronnie przerobioną. Nie znaj- 
dujecie panowie i innego przedłożenia, któ- 
rego się domagano a któreby było pierwszo- 
rzędnej doniosłości, t. j. reformy w ustawo- 
dawstwie gminnem. Mnie się zdaje, że nie 
izdziwicie się Panowie, iż mimo wezwania 
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Wysokiej Izby skierowanego do Rządu, Rząd 
dotychczas tego rodzaju projektu tej ustawy 
nie przedłożył, jeżeli zwrócę uwagę, że poli- 
tyczne stosunki w ogólności były tego ro- 
dzaju, iż zajmowanie się tą kwestyą było 
bardzo utrudnione. Nadto chciałbym podnieść, 
że byłoby pożądanem, aby rzecz do pewnego 
stopnia była jeszcze omawianą i aby zdania 
pod tym względem mogły być jeszcze wyłu- 
szczone. Bo mojem zdaniem przekonania w 
tej sprawie w tej Wysokiej Izbie są bardzo 
podzielone, a dyskusya, która swego czasu 
nad tym przedmiotem miała miejsce, nie u- 
twierdziła mnie w tem przekonaniu, jakoby 
się zanosiło na pewne zbliżenie i pewną je- 
dnolitość zdań większości tej Izby. 


_ Sądzę zatem, że moment dzisiejszy nie 
był jeszcze stosownym, aby Rząd występował 
z przedłożeniem ustawy. Bądźcie przekonani 
panowie, że zastanawiamy się dokładnie nad 
tem, w jaki sposób możnaby dojść do pole- 
pszenia stosunków gminnych. Jestem dalekim 
od tego, bym twierdził, że stosunki w. na- 
szych gminach czy wiejskich czy miejskich 
są idealne, przeciwnie, są tam bardzo liczne 
braki, Jiczne niedokładności. W szczególności 
ściślejsza kontrola byłaby pożądaną i nieje- 
dno złe mogłaby usunąć. Specyalnie co się 
tyczy stanowiska Rządu, stosunku rządowej 
administracyi do autonomii gminnej, to jak 
panowie wiecie, władza która przysłuża Admi- 
nistracyi jest wprawdzie daleko idąca a nawet 
jest środkiem nader drastycznym, ale zachodzi 
okoliczność, że tych środków użyć można 
wtedy dopiero, jak się wszystko w gminie 
popsuje. Nim do tego przyjdzie, chronić od 
tego „psucia się* i starać się а to, aby się 
utrzymywały normalne stosunki i aby władze 
administracyjne tylko rzadko z owego drasty- 
cznego środka korzystać potrzebowały, to nie 
leży w mocy władz rządowych a nawet i wła- 
dzem autonomicznem jest bardzo trudnem. Z 
owego drastycznego środka rozwiązywania rady 
gminnej Rząd musiał korzystać w niejednokro- 
tnym wypadku i jakkolwiek jestem bardzo go- 
rącym zwolennikiem dobrze funkcyonującej au- 
tonomii gminnej z drugiej strony muszę pod- 
nieść, źe tam, gdzie autonomia gminna nie fun- 
cyonowała należycie, ten ostateczny Środek, 
którego nigdy nie nadużywano niejednokaotnie 
pociągnął za sobą poprawę stosunków, osła- 
bienie namiętności frakcyj w gminie i uregu- 
lowanie stosunków majątkowych gminy. 


Wysoką Izbę zawsze bardzo gorąco zaj- 
mowały przy obradach sejmowych wszystkie 
sprawy, tyczące się szkolnictwa w kraju. Po- 
zwolicie tedy Panowie, że pewien ustęp prze- 
mówienia mego tym sprawom poświęcę. 


Otóż mam dv zaznaczenia przedewszy- 


stkiem pewne zmiany pomyślne na uniwersy- 
tecie lwowskim i krakowskim. Oprócz zna- 
cznego podwyższenia dotacyi na poszczególne 
katedry mam do zaznaczenia budowę kliniki le- 
karskiej w Krakowie i budowę gmachu, prze- 
znaczonego na bibliotekę uniwersytecką we 
Lwcwie. Gmach kliniki lekarskiej w Krako- 
wie, jestto trzeci z samoistnych gmachów kli- 
nicznych obok kliniki chirurgicznej, co do 
której mają nastąpić teraz pewne rekonstruk- 
cye i obok niedawno bardzo dobrze urządzo- 
nej kliniki okulistycznej. Budowa gmachu 
biblioteki uniwersyteckiej we Lwowie ma się 
rozpocząć na wiosnę tego roku, р'апу już są 
ułożone. 

Mam do zaznaczenia także niektóre no- 
we katedry, które powstały na uniwersytecie 
lwowskim, mianowicie nową katedrę języka 
ruskiego i katedrę filologii romańskiej. Za- 
prowadzono też w myśl uchwały sejmowej 
instytucyę lektorów języka ruskiego na uni- 
wersytecie lwowskim i krakowskim. 

Co do szkoły politechnicznej we Lwo- 
wie mam do zaznaczenia iakt niezwykle po- 
cieszający bardzo znacznego wzrostu frek- 
wencji; liczba bowiem uczniów na technice 
doszła do 600. Jestto fakt o tyle pociesza- 
jący, iż z niego rzeczywiście wnioskować na- 
eży, że znaczna część naszej młodzieży ma 
zamiar poświęcić się zawodom praktycznym, 
a musimy przyznać, że dotychczas tej inklina- 
cyi u паз było nieco za mało. Pomimo że gmach 
politechniki jest bardzo piękny, pomimo że 
zdawało się, iż był postawiony bardzo „na 
wyrost* na dłuższy przeciąg czasu, przeko - 
naliśmy się tego roku, że jest niedostate- 
cznym w stosunku do frekwencyi. Oczywi- 
ście usilnem mojem staraniem będzie, ażeby 
w tym względzie poprawa stosunków rastą- 
piła i ażeby ten brak, który się pokazał, mo- 
żna usunąć. 

Przechodzę teraz do szkół średnich. Tu 
spostrzegamy fakt coraz silniejszego garnię- 
cia się młodzieży do wyższego wykształcenia. 
Frekwencya tak w gimnazyach, jak i w szko- 
łach realnych rośnie bardzo znacznie W го- 
ku bieżącym przyrost uczniów w gimnazyach 
wynosi 1074, a wogóle zapisało się de gimna- 
zyów uczniów 17.505. Ale i frekwencya w 
szkołach realnych wzrosła w roku bieżącym 
znacznie, mianowicie o 307, a wogóle wynosi 
2078. Wobec tego bardzo znacznego wzrostu 
frekwencyi ma Rada szkolna krajowa z wiel- 
kiemi trudnościami do walczenia. Z wielkim 
tylko wysiłkiem jest w stanie postarać się 
о to, ażeby uczniowie mieli dostateczne po- 
mieszczenie w poszczególnych zakładach i aże- 
by były dostateczne siły nauczycielskie. Co 
do tej ostatniej kwestyi uczuwa Rada szkolna 
brak dotychczas bardzo znaczny sił; nawet 
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na posady. etatowe nie można znaleść sił do-| gminy m. Lwowa i Izby handlowej lwowskiej; 


statecznych. Z tego powodu oczywiście funk- 
cye nauczycielskie musi sprawować bardzo 
znaczna ilość nieegzaminowanych suplentów. 
Jednakowoż wobec o wiele zwiększonej fre- 
kwencyi na wydziałach filozoficznych mo- 
żemy się spodziewać, że ten brak jest tylko 
chwilowym. Istotnie bowiem co do bytu ma- 
teryalnego profesorów szkół średnich nastą- 
piła wskutek regulacyi płac tak bardzo zna- 
czna zmiana na lepsze, iż można spodziewać 
się silniejszego garnięcia się młodzieży do 
tego zawodu. Istotnie też można zauważać 
na wydziałach filozoficznych obydwóch uni- 
wersytetów znaczne zwiększenie się frekwen- 
cy. Co się zaś tyczy pomieszczenia w po- 
szczególnych zakładach, to i tu ma się do 
walczenia z wielkiemi trudnościami. Musi 
Rada szkolna urządzać filie, na pewien prze- 
Ciąg czasu prowizorycznie zorganizowane, musi 
starać się о umieszczenie poszczególnych klas 
у pomieszkaniach prywatnych, na ten cel na- 
Jetych, i tylko w ten sposób można do pe- 
упесо stopnia trudności pokonać, z któremi 
się tutaj ma do walczenia. 


, Niezawodną jest rzeczą, że powodem 
zapisywania się młodzieży do gimnazyów tak 
tłumnie jest nietylko pewna niechęć do za- 
wodów praktycznych, ale zarazem i ten fakt. 
12 imnych zakładów istotnie mieliśmy za mało. 
Dlatego Rada szkolna jak najusilniej dążyła 
do tego, ażeby przedewszystkiem nastąpiło 
pewne polepszenie eo do szkół realnych i aże- 
by młodzież w silniejszy sposób mogła się 
garnąć do nich. Rzeczywiście pod tym wzglę- 
dem udało się uzyskać znaczne polepszenie. 
Jak Panom wiadomo, niedawno założono szkoły 
realne w Tarnowie i Jarosławiu; szkoły te 
stopniowo się uzupełniają. 

We Lwowie i w Krakowie założono 0s0- 
bne filie, które — mamy nadzieje — staną 
Się zawiązkiem nowych zakładów odrębnych. 
Od 1. września zaś stosownie do przychyl- 
nego postanowienia ze strony P. Ministra ma 
wejść w życie nowa szkoła realna w Kro- 
Śnie. Widzicie Panowie tedy, że na tem 
polu jest pewien postęp ku lepszemu, i mam 
nadzieję, Że pewna ilość młodzieży będzie 
Się mogła w silniejszy sposób oddawać za- 
wodom realnym, aniżeli dotychczas. Oprócz 
tego uchwalił Wysoki Sejm w zeszłym roku 
ustawę о szkołach realnych, która także ро 
prawi stosunki; ustawa ta zyskała już san- 
kcyę Najjaśniejszego Pana i weszła w życie. 


. „Obok szkół realnych starał się wszakże 
kraj jeszcze o inny typ szkoły średniej i o- 
trzymał go przez uzyskanie państwowej szkoły 
handlowej we Lwowie, która w bieżącym ro- 
ku weszła w życie. Do powstania jej przy- 
czyniła się przedewszystkiem ofiarność Sejmu, 


jest ona w zupełności zorganizowana, a or- 
ganizacyę tę przyjęła też handlowa szkoła 
krakowska subwencyonowana przez Państwo. 
Spodziewam się, że te 2 nowe zakłady przy- 
czynią się do tego, iż pewna część młodzieży 
wykształci się u nas w kierunku, który do- 
tychczas niestety w kraju naszym bywał bar- 
dzo zaniedbanym. Co do szkoły handłowej 
we Lwowie mogę przytoczyć Panom jako da- 
tę co do frekwencyi ten szczegół, iż już za- 
raz na pierwszy rok zapisało się maksymum 
uczniów, mianowicie na rok pierwszy 40, a 
na naukę uzupełniającą 56. Młodzież wido- 
cznie będzie się garnęła do tego zakładu i 
mam przekonanie, iż ta ze znacznemi ofiara- 
mi kraju założona szkoła, odda rzeczywiście 
znaczne usługi krajowi. Wreszcie dodam 
parę słów o szkolnictwie ludowem. ŻZnaj- 
dziecie Panowie na pultach swoich sprawo- 
zdanie, tyczące się szkolnictwa ludowego, a 
w niem co do ilości szkół i frekwencyi daty, 
do pewnego stopnia pocieszające. Liczba dzieci, 
pobierających naukę codzienną, wzrosła w tym 
roku o bardzo znaczną sumę, i to także pro- 
centowo, mianowicie o 33.887, a liczba ucz- 
niów, pobierających naukę dopełniającą, 0 
8.648. Bardzo pocieszającą jest też data, ty- 
cząca się ilości szkół czynnych. Mianowicie 
liczba szkół nieczynnych zmaiała o 108, a 
czynnych wzrosła o 214. Niezawodnie kraj 
w ostatnich czasach bardzo znaczne na rzecz 
szkół ludowych poniósł ofiary. Przez kilka- 
krotne polepszenie płac nauczycielskich i in- 
ne rozmaite wydatki, które się z tem łączy- 
ły, obciążono bardzo znacznie budżet krajo- 
wy. Jednakowoż daty wskazują, iż polepsze- 
nie znaczne istotnie nastąpiło, i miejmy na- 
dzieję, że te ofiary nie były wcale daremne, 
ale przyniosą pożądane skutki. 

Dalej należy zwrócić na to uwagę, iż 
powstało nowe seminaryum nauczycielskie 
w Zaleszczykach. Seminaryum zaraz w pierw- 
szym roku zapełniło się uczniami, podczas 
gdy frekwencya w innych seminaryach nie- 
tylko nie zmniejszyła się, lecz owszem wzro- 
sła. Rada szkolna dokłada starań, ażeby uzy- 
skać jeszcze jedno seminaryum w zachodniej 
części kraju. 

Co się tyczy spraw ustawodawczych, to 
w bieżącym roku nie spotykacie Panowie na 
pultach swoich żadnego przedłożenia rządo- 
wego, tyczącego się zmian w ustawie szkol. 
nej. Dawniej bywało ich, jak Panowie wiecie, 
wiele. Teraz nie ma tego rodzaju przedłoże- 
nia, ponieważ reforma, którą prowadzi Sejm 
od r. 1894, do pewnego stopbia została zała- 
twioną w zeszłym roku nstawą o radach 
szkolnych okręgowych. Przy całej tej refor- 
mie szkolnictwa ludowego zużytkowano w вро- 
sób racyonalny i odpowiedni doświadczenia 
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bogate, które można było zebrać w tym kie- 
runku. Dodać jeszcze muszę, że także nowela 
o nauczycielach religii, uchwalona w zeszłym 
roku w Sejmie, która poważną poprawę sto 
sunków powinna za soką pociągnąć, uzyskała 
Najwyższę sankcyę. 

Na podstawie tych wszystkich ustaw 
dąży Rada szkolna do ciągłego postępu 
w drodze administracyjnej na polu szkolni- 
ctwa krajowego. 

Niejedna reforma już się przeprowadziła 
a z wypadków najnowszych mam zaszczyt 
zwrócić uwagę na organizacyę męskich szkół 
wydziałowych po miastach i na naukę dopeł- 
niającą w kursach rolniczych po wsiach. Obie 
te reformy przeszły już niejako pierwszą 
próbę i okazują się pomyślnemi. 

„. W bieżącym roku niektóre powiaty 
kraju naszego zostały dotknięte klęską wyle- 
wu. W ogólności rok bieżący należał do dość 
urodzajnych, ale jak w zeszłym roku nad- 
zwyczajne klęski zostały wywołane przez 
grady w wielkiej części kraju, tak znowu te- 
go roku wylewy wyrządziły bardzo znaczne 
szkody w poszczególnych powiatach zachod- 
niej części kraju. 

Już na pierwszą wiadomość o powo- 
dziach Rząd pospieszył z pomocą przezna- 
czając znaczną kwotę na zakupno żywności 
i na naprawę Środków komunikacyi, która 
okazała się konieczną. 

Następnie, gdy zebrano daty dokład- 
niejsze, poczęła się w szerszym zakresie 
działalność ratunkowa Rządu. 

Dostarczono w wielu powiatach nasion 
na zasiewy dla ludności najbardziej dotknię- 
tej klęską i starano się, aby nędzy powstałej 
ulżyć. Dotąd przeznaczyło Namiestnictwo 
w przeciągu lata na ten cel 65.400 zł. na 
powiaty dotknięte klęską wylewów. Та suma 
przypada na powiaty: Kraków, Chrzanów, 
Wadowice, Biała, Bochnia, Podgórze, Wieli- 
czka, Nisko. Mniejsze kwoty na Gorlice, 
Grybów i inne powiaty zachodnie. 

Prócz tego było Namiestniectwo upowa- 
żnione przez Ministerstwo Skarbu do bezpła- 
tnego rozdzielania soli bydlęcej między wło- 
ścian dotkniętych powodzią do maximałnej 
wysokości 10.00 cetnarów metrycznych, co 
się też stało. 

Prócz tego zniżono w tych okolicach 
taryfy przewozowe znacznie tak co do zie- 
mniaków sprowadzanych jak i co do zboża 
na zasiewy. Zdawałem sobie wszakże dobrze 
z tego sprawę, że pomoc ta nie była dosta- 
teczna, dlatego starałem się sam i popiera- 
łem starania posłów naszych w Wiedniu, aby 
jeszcze dalsze subwencye uzyskać, co też 
nastąpiło. 

Rząd przeznaczył na podstawie uchwały 
Rady państwa 200.000 zł., która to suma 
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jest do dyspozycyi Namiestnictwa i będę 
z niej udzielał zasiłków w miarę potrzeby 
i to zawsze w porozumieniu z autonomiczne- 
mi władzami powiatowemi. Kraj nasz był ta- 
kże dotknięty licznymi pożarami i w tych 
wypadkach, Rząd o ile możność jak najspie- 
Szniej i najskuteczniej starał się przyjść 
z pomocą. W niektórych miastach, gdzie po- 
żar rzeczywiście był klęską bardzo wielką 
i groźną, była ta pomoc bardzo znaczna, 
mianowicie dla Skały i Lubaczowa. 

Jednak i w innych miasteczkach i wsiach 
zawsze można było także przeznaczyć choć 
dorażną pomoc Фа pogorzelców. 

Jeszcze o jednej klęsce chcę wspomnieć, 
mianowicie sprowadzonej przez myszy. 

Klęska ta w roku bieżącym stała się 
bardzo groźną, a w niektórych powiatach 
szkody, jakie myszy wyrządziły są przera- 
żające. 

Na to, aby tu przyjść z pomocą, spe- 
cyalnego kredytu nie miałem. Mimo to zają- 
łem się tem i mogłem dla kilku powiatów, 
jak Jarosławia, Przeworska, Łańcuta, Rzeszo- 
wa i Mościsk przeznaczyć 3 tysiące paręset 
reńskich na przeprowadzenie akcyi w celu 
wytępienia myszy, która to akcya na razie 
miała znaczenie próby. Próba ta wszakże 
wydała dość dobre rezultaty. Z tego powodu 
byłoby rzeczą pożyteczną, aby tą sprawą 
Wysoka Izba się zajęła i sądzę, że pewne 
uregulowanie jej ustawodawcze tak jak to ma 
miejsce w niektórych innych krajach byłoby 
wskazane. Mówiąc dalej o sprawach tyczą- 
cych się stosunków ekonomicznych, zwrócę 
uwagę na to, iż ustawa uchwalona przez 
Sejm zaprzeszłej sesyi, a tycząca się koma- 
sacyi gruntów i druga, tycząca podziału i u- 
żywania gruntów wspólnych, usyskały Najwyż- 
szą sankcyę i wchodzą w życie. Zarazem 
przygotowuje się to wszystko, со do przepro- 
wadzenia ustaw tych jest potrzebne, a są to 
rozmaite czynności przygotowawcze dość wa- 
żne i trudne. 

Przedewszystkiem zależy mi bowiem na 
tem, aby ci urzędnicy, którzy komasacye 
przeprowadzać będą przypatrzyli się sprawom 
komasacyi w tych krajach, gdzie się one li- 
cznie i z powodzeniem odbywają. 

Ze względu na te przygotowania do 
przeprowadzenia komasacyi u nas w najbliż- 
szym czasie jeszcze nie przyjdzie, ale rzecz 
jest sama przez się zrobiona i Namiestnictwo 
stara się, aby ustawa ta nie była na papie- 
rze, ale aby mogła być w przyszłości zasto- 
sowywaną. (Brawo). 

W naszym niestety ubogim kraju nie- 
dosć jest, by administracya dążyła do tego, 
aby wszelkie żródła produkcyi o ile możno- 
ści wzmocnić; jednem z najważniejszych jej 
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zadań jest, chronić od zniszczenia i exploa- | zbadać i przyszedłem do przekonania, że we 
tacyj te wszystkie skarby, które natura nam | wszystkich tych wypadkach nie zachodziła 
dała i które są dla kraju i dla ludności DEE. ізовом potrzeba korczunku, ze względu na 
dzo wielkiego znaczenia. Niech mi tu będzie |interes publiczny tak jak ustawa przepisuje. 
wolno kilku słowami wspomnieć o jednym | Mogłem tedy w każdym wypadku zezwolenia 
tego rodzaju dziale administracyi kraju, a|na korczunek z czystem sumieniem odmówić 
mianowicie o pieczy władz administracyjnych |i tej zasady mam zamiar trzymać się i w 
nad lasem i o całej kwestyi ochrony lasów. | przyszłości | Мат bowiem przekonanie, że 
Wysoka Izba nieraz się zajmowała tą | gdyby stosunki nasze rozwijały się dalej tak, 
kwestyą i odpowiadało to życzeniom Wyso- |jak w ostatnich latach, to pociągnęłoby to 
kiej Izby, aby pod tym względem obowiązki niechybnie za sobą, klęskę dla kraju, znów 
władz administracyjnych najściślej były wy- | Zmianę stosunków najfatalniejszą tak pod 
onywane. Znaczenie lasów naprzód ogółem | względem klimatycznym, jak i pod względem 
Pod względem klimatyczzym a potem spe- | Warunków życia uboższej ludności, któraby 
cyalnie ze względu na stosunki krajowe jest | musiała opłacać za opał sumy niestosunkowo 
Ogromne. Wie to już każdy uczeń w pierw- | Wyższe, aniżeli dotychczas. 
SZEJ klasie gimnazyalnej, że wyniszczenie la- W sprawie ochrony lasów wydałem 
501 pociąga najfatalniejsze skutki pod wzglę-|w ostatnich czasach okólnik bardzo silnie 
tem klimatu. przypisujący surowe wykonywanie przepisów 
U nas łączy się z tem podrożenie drze- |lasowych do poszczególnych starostw. Jednak 
wa tak budulcowego jak opałowego, co|nie mogę zataić, że utrudniona jest rzecz 
W kraju naszym przy bardzo zimnym klima- | przez to, że zamały jest personal służący do 
cle i braku węgla jest stosunkowo о wiele | nadzoru lasów i pod tym względem zmiana 
ważniejszem szczególnie dla ubogiej ludności | na lepsze powinna nastąpić. 
Niż w innych krajach. Tymczasem jeżeli W okólniku tym zwracam specyalnie 
przypatrzymy się stosunkom w naszym kraju | uwagę na fakt, który się wydarzył niejedno- 
AA ati 4 do przekonania, że w ostatnich |krotnie w naszym kraju i który polega na 
ac SZANOWANO lasy o wiele za mało. tem, że ktoś wykorczowawszy grunt, potem 
Bardzo więc ważną rzeczą jest, aby |rozprzedał go między włościan zatajając, że 
władze administracyjne о ile możności jak |na nim саду obowiązek zalesienia. 
RZA o AE EST obowiązują | | Mojem zdaniem postępowanie tego ro- 
OEB „vu przed sobą п. p. cyfry kor-|dzaju jest prostem oszustwem podpadającem 
czunków, które zostały za zezwoleniem władz | pod kodeks karny, polecam tedy, by o każ- 
dokonane W ostatnich latach 1 muszę przy- |dym wypadku takim, jeśli się wydarzy, dono- 
ah Ę. I SĄ pna W osta- |szono do prokurateryi państwa. 
niem dziesięcioleciu wykorczowano 20.000 Pomiędzy przedłożeniami, które Pano- 
Dat wydać rzczywigo wcp нє па рай но zajdici, jest є 
sów byłyby ocz зе ści б upienia 1а- preliminarz dyrekcyi funduszu propinacyjnego 
ло ywiście jeszcze 0 wiele więcej |; zamknięcie rachunków tego funduszu. Jak 
o alająCe, bo wiemy, że wykorczowano |z podanych tam dat łatwo przekonać się mo- 
Ra іч шо пн AE" bez zezwole- | żną, „cała instytucya funduszu propinacyjnego 
mniej z r і jo Sa zalesiono niezawodnie | rozwija się w sposób pomyślny, nawet w spo- 
, yło wskazanem. sób, który przeszedł bardzo optymistyczne 
„ W całej tej sprawie ma się do czynie- | oczekiwania. Podając najogólniejsze daty mo- 
nia z bardzo trudnymi stosunkami, ponieważ |żna powiedzieć, iż stan obecny jest nastę- 
insteres jednostki koliduje tu z interesami |pujący: Majątek czysty funduszu propina- 
ogółu. W interesie ogółu jest szanowanie la- |cynego wynosi 10 milionów, a roczna nad- 
Sów, w interesie przynajmniej chwilowym je- | Wyżka dochodów nad wydatkami dochodzi do 
dnostki leży zwykle wykorczowanie i wogóle |1 miliona. W roku bieżącym dyrekcya fun- 
przesadna eksploatacya, bo właściciel ma | duszu propinacyjnego zarządziła Ścisłe skon- 
Przez to większy dochód. Bardzo tedy często | rum całego funduszu, które stwierdziło, że 
jednostki stoją na tem egoistycznem stano- wszystko tam jest w największym porządku. 
wisku i znajdują: „Reguła niech innych obo- Со do Іокасуї, to samo się przez się 
wiązuje, ja się od niej radbym usunąć*. Dla- |rozumie, że obowiązkiem jest dyrekcyi fun- 
tego jestto trudne i nieprzyjemne, ale nie-|duszu propinacyjnego, aby lokacya była pe- 
stety konieczne tu przeciw interesom jedno-|wna. Mogę więc tylko skonstatować, że 
stek występować. Ja od czasu jak jestem | wszystkie te lokacye są zupełnie pewne i że 
namiestnikiem spotkałem się z bardzo zna- |pod tym względem absołutrie żadnego niema 
czną ilością podań o pozwolenie na korczun- | niebezpieczeństwa. Fundusze są też lokowane 
W każdym wypadku starałem się rzecz | niemal wyłącznie w walorach krajowych. 
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Jednakże w tych granicach zupełnej 
pewności Dyrekcya funduszu propinacyjnego 
uważa za rzecz odpowiednią i wskazaną, ażeby, 
gdzie to naturalnie bez narażenia pewności 
lokacyi jest możliwe, przyjść do pewnego sto- 
pnia w pomoc także miastom i wogóle innym 
funduszom publicznym. Istotnie też niektóre 
miasta z pomocy tej korzystały. "Го się jaż 
stało z pożyczką m. Lwowa, nastąpiło to też 
co do pożyczki wodociągowej m. Krakowa, 
przeznaczonej na wodociągi w najbliższym 
czasie. Także niektóre inne miasta korzy- 
stały z tej pomocy w mniejszym zakresie. 

Ale i pod innym względem dyrekcya 
funduszu propinacyjnego w niejednym wy- 
padku ważną usługę miastom  wyświadcza. 
Propinacya miejska jest, jak Panom wiadomo, 
w wielu wypadkach jeduem z głównych źró- 
deł dochodów miast. Nieoględnie postępując 
z wydzierżawieniem propinacyi mogłaby dyrek- 
cya funduszu miastom nieraz bardzo dotkli- 
wie szkodzić. Otóż stwierdzić muszę, że dy- 
rekcya postępuje bardzo oględnie i stara się 
o to, aby ile możności miastom pomagać w 
uzyskaniu znacznych z tego żródła dochodów 
a nawet niejednokrotnie ponosi dla funduszu 
propinacyjnego pewne ofiary wychodząc z tego 
założenia, że takze fundusz miejski jest fun- 
duszem publicznym. 


Trudne nieraz stosunki miewa dyrekcya 
tam, gdzie idzie o wydzierżawienie propina- 
cyi. Musi się ona rzeczywiście kierować 
względami finansowemi, ale o ile to może dać 
się uskutecznić pewnemi nawet pieniężnemi 
ofiarami, dąży dyrekcya do tego, aby dzier- 
żawy propinacyi dostawały się o ile możno- 
ści w ręce ludzi takich, którym można zau- 
fać. Pod tym względem stosunki są rzeczy- 
wiście nieraz bardzo trudne. Jeżeli przysło- 
wie powiada, że święci garnków nie lepią, to 
niezawodnie powiedzieć można, że święci tem 
mniej zajmują się wyszynkiem. (Wesołość.) 
Dobór ludzi odpowiednich jest tu więc nie 
łatwy. Bądźcie jednak Panowie przekonani, 
że będziemy wszelkich dokładać starań, ażeby 
usuwać elementy, które zgubnie oddziaływają 
na ludność wiejską, tych którzy włościan roz- 
pajają i gubią ich lichwą. (Oklaski.) 

W czasie, gdy przy otwarciu poprze- 
dniej sesyi sejmowej miałem zaszczyt prze- 
mówić tu z tego miejsca, istniał jeszcze 
w niektórych powiatach Galicyi zachodniej 
stan wyjątkowy. Dziś do pewnego stopnia 
zapomniano już w kraju o tym stanie wyjąt- 
kowym, więc pamięcią jak gdyby z bardzo 
dawnych czasów jest przyporenienie, że wła- 
śnie rok temu toczyła się na ten temat sze- 
roka w Sejmie dyskusya. 

Stan wyjątkowy wkrótce po owej dy- 
skusyi został usunięty, a zdaje mi się, że ob- 
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jektywnie rzecz biorąc, Wysoka Izba raczy 
mi przyznać, iż stanu tego nie nadużywano 
ani nie przeciągano po za konieczną potrzebę. 

W. owych powiatach, w których był stan 
wyjątkowy i sądy doraźne, nastąpiło co do 
usposobienia ludności rzeczywiście w tym ro- 
ku bardzo znaczne polepszenie, z którego się 
serdecznie cieszę. A nie przypisuję bynaj- 
mniej tego polepszenia wyłącznie stanowi wy- 
jątkowemu i sądom doraźnym. Przeciwnie, 
należy przypuścić, że stało się to pod wpły- 
wem rozmaitych innych okoliczności. Ale 
mam to przekonanie, że i te środki wyjąt- 
kowe, które były gorzkiem może lekarstwem 
przyczyniły się do tego w znacznej mierze. 

7 doświadczenia wszakże nabytego z owe- 
go czasu, winniśmy przyjść do tego przeko- 
nania, że jest rzeczą koniecznie potrzebną, 
aby na każdym kroku dążyć do podniesienia 
naszej ludności wiejskiej tak pod względem 
materyalnym jak i pod względem oświaty. 
(Brawa.) 5 

W szczególności wszelkie popieranie sa- 
moistnych związków, mających podniesienie 
dobrobytu na celu, tworzących się między 
włościaństwem jest w tej mierze bardzo po- 
trzebne i pożyteczne. Wielką usługę oddają 
pod tym względem Kółka rolnicze. Dlatego 
też popierać tak ważną instytucyę uważam 
za rzecz bardzo potrzebną i cieszę się, że 
mogłem przyczynić się nieco do tego, iż dla 
Kółek nastąpiło pewne podwyższenie subwen- 
cyi z funduszów publicznych. (Brawa.) 

Jeżeli w zeszłym roku rozruchy w za- 
chodniej części kraju były faktem smutnym 
i wyjątkowym, to i ten rok nie oszczędził 
nam niestety faktów smutnych i miejmy na- 
dzieję także wyjątkowych. Domyślacie się 
Panowie, że mam na myśli katastrofy w in- 
stytucyach bankowych. 

Katastrofa, o której najwięcej mówiono 
i która dominowała niejako nad całą sytua- 
cyą w czasie ubiegłej sesyi sejmowej była 
katastrofa w galicyjskiej Kasie oszczędności. 

Jaki skutek miała zeszłoroczna uchwała 
sejmowa, mocą której kraj przyjął gwarancyę 
za wkładki w galic. Kasie oszczędności dziś 
już do pewnego stopnia możemy się o tem 
przekonać. 

Mam to najsilniejsze przekonanie, że 
Sejm tą uchwałą uratował lwowską kasę 
oszczędności, która niechybnie byłaby upadła 
i pociągnęła za sobą ruinę szerokich warstw 
ludności. А pewnem uspokojeńiem niech bę- 
dzie діа Wysokiej Izby stwierdzenie faktu, 
że od chwili tej zmiany stosunki w tej in- 
stytucyi normalnie się rozwijają i o ile mogę 
ocenić instytucya galic. Kasy oszczędności 
jest wyleczoną zupełnie. (Вгама-) 

Oczywiście nie moją rzeczą jest z tego 
stanowiska mówić o tem, co dałej pociągnęła 
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za sobą ta katastrofa. Nie chcę mówić o sa- 
mym procesie i o werdykcie przysięgłych. 
Jednakże z całą stanowczością muszę tu je- 
dną rzecz zaznaczyć, ponieważ co do niej 
najnieprawdopodobniejsze wersye 1 plotki 
obiegają: chcę to zaznaczyć, że ze strony 
władzy administracyjnej w sprawie galic. kasy 
oszczędności nie zatajono nic, że wszystko 
cokolwiek tylko samiśmy wiedzieli, daliśmy 
do wiadomości prokuratoryi i sądów i że jak 
żadnego tuszowania i zatajenia z naszej stro- 
ny nie było, tak i nie będzie w przyszłości. 
(Brawa.) 

Nie tylko dlatego, że mnie osobiście 
wszelkie tego rodzaju postępowanie byłoby 
wręcz wstrętne, ale i dlatego, bo jestem prze- 
konany, iż wszelkie pokrywanie jakichkolwiek 
nieporządków w  instytucyach finansowych 
jest rzeczą zgubną i demoralizującą społe- 
czeństwo. (Brawa.) 


Co się dalej tyczy smutnych wypadków, 
odnoszących się do galic. kasy oszczędności 
to niema najmniejszej wątpliwości, że i w cza- 
sie procesu i po procesie tak w sali sądowej 
jak i w publicystyce padło niejedno zdanie, 
w wysokim stopniu niemoralne i szkodliwe. 
Jednakże skonstatować mogę, że przecież 
bardzo stanowczo przemawiająca opinia i w 
kraju i zagranicą bezwzględnie potępiła nad- 
użycie popełnione w galic. Kasie oszczędno- 
ści i owe lekkomyślne i karygodne marno- 
wanie cudzego grosza. Na tej podstawie 
niech mi też będzie wolno wyznać nadzieję, 
Że w społeczeństwie naszem coraz silniej wy- 
rabiać się będzie przekonanie, iż nie blichter 
zewnętrzny i głośne samocliwalstwo lecz 
uczciwość i pruca sumienna są środkami za- 
pewniającemi społeczeństwu siłę, a ludziom 
uznanie. (Oklaski.) 


Со do mnie, o ile starczą skromne moje 
siły, bądźcie Panowie przekonani, że będę 
dążył do tego, aby tego rodzaju przeświad- 
czenie coraz silniej u nas się utrwalało. 

Z okazyi nadużyć w galicyjskiej Kasie 
oszczędności przekonaliśmy się jak niedosta- 
teczną jest kontrola państwa nad tego ro- 
dzaju zakładami. — Obowiązkiem najpier- 
wszym moim było dążyć do zaostrzenia tej 
kontroli; wydałem pod tym względem okólnik 
do starostwa, w którym zarządziłem jak naj- 
Ściślej: 72, baczność nad poszczególnymi kasa- 
mi, robieniem skontrów itd. Mam to prze- 
konanie, że zrobiło śię wszystko, co można 
było w tym względzie uczynić, ale muszę 
Przyznać, że tak jak dziś jest zorganizowaną 
kontrola rzą łowa, to jest ona i być musi nie- 
dostateczną, bo niema dostatecznej ilości sił 
iachowych. Najuczeiwszy komisarz rządowy, 
Jako zwykły urzędnik administracyjny tylko 
wtedy chyba może być całkiem dobr. m ko- 
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misarzem Kasy oszczędności, jeżeli ma cał- 
kiem specyalny talent do tego; trzeba więc 
wyszukiwać ludzi a wyszukać ich trudno w 
personału obciążonym pracą. Byłoby tedy 
bardzo pożądanem, abyśmy mogli mieć w per- 
sonalu urzędniczym ludzi fachowych współ- 
działających przy kontroli instytutów finan- 
sowych a usilnem mojem dążeniem będzie 
uzyskać to. 

Przekonaliśmy się przy zaostrzeniu kon- 
troli nad Kasami Oszczędności o rozmaitych 
usterkach i w innych kasach oszczędności. 
Zostały też niestety wykryte i zbrodnicze 
nadużycia, mianowicie w Kasie przemyskiej 
i wielickiej. Со do pierwszej odbył się pro- 
ces i zakończył się surowem skazaniem win- 
nego, co do drugiej sprawa jest oddaną są- 
dowi karnemu. Co do Kasy wielickiej muszę 
skonstatować jedną rzecz: że w publicystyce 
w niektórych pismach rzucono się niespra- 
wiedliwie na tego, który niezawinił, tj. na 
prezesa Rady powiatowej wielickiej Czecza, 
naszego kolegę sejmowego. Zapewne, że za 
wiele dowierzał on zarządowi, ale więcej nie 
zawinił niczem — z drugiej zaś strony pod- 
nieść należy, że niebędąc zupełnie do tego 
prawnie zobowiązanym, wielką część swego 
majątku poświęcił na sanacyę i jeżeli Kasa 
wielieka będzie zupełnie uratowaną а mam 
wszelką nadzieję, że to się stanie, to stanie 
się to wskutek jego ofiarności. 


W zeszłorocznem przemówieniu wspo- 
mniałem, że personal administracyjny jest 
niedostatecznym w stosunku do zwiększonych 
agend. Otóż starałem się zaraz po objęciu 
urzędowania o polepszenie w tym kierunku, 
tj. powiększenie sił i polepszenie stosunków 
awansu. Nastąpiło to do pewnego stopnia, 
mam zamiar wszakże ponowić dalsze usiło- 
wania w tym względzie. 


Bądźcie Panowie przekonani, że będzie 
moim obowiązkiem zawsze wpływać na pod- 
władnych mi urzędników, aby we wszystkich 
sprawach kierowali się zasadami ścisłej bez- 
stronności i sprawiedliwości. W szezególności 
odnosi się to do spraw narodowościowych. 
Usilnie się o to starać będę, by zawsze ob- 
jektywnie oceniano wszystkie sprawy, tyczące 
się interesów ludności ruskiej. Będę zawsze 
uważać za obowiązek tak mój jak i podwła- 
dnych mi urzędników, by popierać zgodne 
i harmonijne współdziałanie obywateli oby- 
dwóch narodowości a usuwać wszystko, co 
jątrzy i spory narodowościowe rozogaić może. 
Zarazem będzie mi zależeć na tem, aby o ile 
możności wszyscy urzędnicy administracyjni 
czuli się związani ze społeczeństwem, rozu- 
mieli jak najdokładniej potrzeby ludności 
i popierali je na każdym kroku i na tej dro- 
dze zyskali sobie uznanie społeczeństwa. Na 
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tem kończę i przedstawiam Radcę dw. p. £Ło- 
sia jako komisarza rządowego. (Oklaski.) 

Marszałek. Od ostatniego zebrania 
Sejmu przerzedziły się znowu nasze szeregi, 
a powstałe ztąd luki i w Sejmie i w kraju, 
nie łatwo będzie zapełnić. (Posłowie powstają 
z miejsc). Wspomnę przedewszystkiem o mę- 
żu, który w ostatnich latach nie zasiadał w 
tej Izbie, ale jako były Marszałek Sejmu, 
jako obywatel tego kraju, wybitne w nim 
zajmował stanowisko. 


Włodzimierz Dzieduszycki pozostanie 
zawsze przykładem i wzorem obywatela, któ- 
ry życie poświęcił jeduej tylko myśli: krajo- 
wi służyć, przechowywać wiernie i ofiarnie 
to, Со nam naszą przeszłość zawsze przypo- 
minać będzie i co ma nam wskazywać obo- 
wiązki, jakie wobec tej przeszłości mamy, 
a wspierać, dopomagać rozwijać każde usi- 
łowanie, każdą pracę,” mającą na celu zape- 
wnienie krajowi lepszej przyszłości. Pracy, 
myśli i czynów jego pozostały w kraju 
trwałe pomniki, a trwałą też będzie pamięć 
о nim i wdzięczność Sejmu i kraju. 

Nie był także już członkiem Wydziału 
kraj., ani posłem w chwili zgonu 8. p. Ed- 
ward Jędrzejowicz na tem miejscu jednak, 
gdzieśmy się przypatrywali jego działalności 
w latach ostatnich, uczcić należy jego pamięć 
i zasługi, położone w ciągu całego życia na 
wszystkich posterunkach, dokąd gó powołała 
miłość kraju i głęboko zakorzenione poczucie 
obowiązku. 

Edward Rittner, znakomity prawnik 
uczony, umysł wytworny, obdarzony niezwy- 
kłemi zdolnościami, talentem i wybitnym zm: - 
słem politycznym. Na każdem stanowisku, na 
którem pracował, oddawał krajowi znakomite 
usługi, a żal głęboki i powszechny, jaki to- 
warzyszył jego śmierci, wskazuje, jakie zuna- 
czenie i jakie nadzieje przywiązywaliśmy 
wszyscy do usług, które krajowi byłby je- 
szcze i w przyszłości oddać mógł. 

Przed kilku dniami nad otwartą mogiłą 
Franciszka Smolki, dałem imieniem kraju 
i Sejmu wyraz uczuciom naszej czci i miłości, 
jaką go w życiu otaczaliśmy i z jaką go we 
wdzięcznej przechowamy pamięci. Dziś z te- 
go miejsca niech tylko padnie słowo wspo- 
mnienia o tym wielkim patryocie i obywatelu, 
by i Sejm przyłączyć się mógł do tych licz- 
nych i ogólnych objawów czci, uznania i ża- 
lu, jakie ze wszystkich stron kraju i Państwa 
towarzyszyły stracie, jaką kraj przez zgon 
Smolki poniósł. 

Й Zarazem niech mi wolno będzie imie- 
niem Sejmu wyrazić serdeczną wdzięczność 
Izbie deputowanych w Wiedniu za sposób, 
w jaki uczeiła pamięć swego długoletniego 
prezydenta a naszego Fr. Smolki. 


s 


1. Posiedzenie z dnia 29. grudnia 1899. 


Na koniec przed kilku dniami zaledwie 
pożegnaliśmy na wieki najstarszego posła 
sejmowego, długoletniego członka Wydziału 
kraj. Fr. Hoszarda. 

Wszak zbytecznem tu powtarzać, jakie 
Hoszard rzetelną swoją pracą oddał krajowi 
usługi, zbytecznem powtarzać szczególniej 
w tym Sejmie, który go tylekrotnie zaufaniem 
obdarzał, który jego zdanie objektywne, zawsze 
rozumne, dobro kraju na celu mające, tak wy- 
soko cenił. Cześć niech będzie [ch wszyst- 
kich pamięci, a wyraz żalu po nich pozosta- 
nie zapisany w protokołach naszych obrad. 

Udzieliłem trzydniowego urlopu nastę- 
pującym Panom: Jaklińskiemu, Górskiemu, 
Gorayskiemu, Zaleskiemu, Wodzickiemu, Vi- 
vienowi, Józefowi Michałowskiemu, Sękow- 
skiemu, Steckiemu, Stanisławowi Niezabitow- 
skiemu, Cieleckiemu, Brykczyńskiemu i Kra- 
sickiemu. 

Ks. biskup Łobos i Soleeki zawiadomiłi 
mnie, że nie mogą brać udziału w pracach 
Sejmu. 

Poseł Marchwicki prosi o udzielenie mu 
z powodu słabości urlopu na cały czas sesyi 
sejmowej. 

Czy żąda kto głosu? (Nikt.) Kto się 
zgadza z udzieleniem urlopu tego zechce rę- 
kę podnieść. (Większość). Urlop jest udzielony. 

Przystępujemy do porządku dziennego. 
Punkt 1. 

Pierwsze czytanie sprawozdania Wy- 
działu krajowego z czynności jego urzędo- 
wych za czas od 15. listopada 1898 do 15. 
listopada 1899. (All. 1.) 

Sprawozdawca poseł Wereszczyński ma 
głos. 

Członek Wydziału kraj. p. Wereszczyń- 
ski. Przedewszystkiem wnoszę : 

Wys. Sejm raczy uchwalić wybór na- 
stępujących komisyj, mianowicie budżetowej, 
złożonej z 23 członków, administracyjnej 
z 20 członków, gospodarstwa kraj. z 18 człon- 
ków, gminnej z 15, petycyjnej z 23, prawni- 
czej z 15, przemysłowej z 11, bankowej z 15, 
solnej z 9, górniczej z 9, podatkowej z 13, 
sanitarnej z 10, szkolnej z 18, drogowej z 19, 
wreszcie kolejowej z 15 członków. 

Marszałek. Sprawozdawca wnosi wy- 
bór komisyj wszystkich złożonych z tej sa- 
mej liczby członków jak w roku ubiegłym, 
z powiększeniem liczby członków komisyi 
bankowej o 2, t. і. z 15. 

Kto ten wniosek przyjmuje zechce rękę 
podnieść. (Większość). Wniosek jest przyjęty. 

Członek Wydziału kraj. р. Wereszczyń- 
ski. Następnie upraszam o uchwałę, aby 
przedłożenia i sprawozdania Wydziału kraj. 
doty: zące administracyjnego zakresu działa- 
nia Wys. Izby a mniejszej wagi. w myśl 6. 


1. Posiedzenie z dnia 29. grudnia 1899. 


49. regulaminu mogły być wysłuchane bez 
drukowania i rozdania tychże przedłożeń, a 
w myśl $. 50 regulaminu przedłożenia Wy- 
działu kraj. mogły być dopuszczone do dru- 
giego czytania bez odsyłania ich do Ко- 
misyi. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek zechce rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęty. 

; Członek Wydziału kraj. р. Wereszezy ń- 
ski. Co do sprawozdania Wydziału krajowe- 
go z czynności urzędowych za czas od 15. 
listopada 1898 aż do 15. listopada 1899 
wnoszę : 

, Wysóki Sejm raczy przekazać sprawo- 
zdanie biura prezydyalnego komisyi budżeto- 
wej, sprawozdanie Departamentu I. komisyi 
gminnej, Departameutu II. komisyi budżeto- 
wej i szkolnej, Departamentu ШІ. komisyi 
gospodarstwa kraj., Departamentu IV. komi- 
syi drogowej i kolejowej, Departamentu V. 
komisyi sanitarnej, Departamentu VI. komi- 
8у1 prawniczej, 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek zech: e rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęty. Punkt 2. 

Pierwsze czytanle sprawozdania Wy- 
działu kraj. о administracyi kraj. funduszów 
pożyczkowych ua budowę koszar dla wojska. 

Sprawozdawca poseł  Vayhinger ma 
głos. 

Członek Wydziału kraj. p. Vayhinger. 
Wnoszę imieniem Wydziału kraj. odesłanie 
tego sprawozdania do komisyi administra- 
cyjnej 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt) Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek zechce rękę podnieść. (Większość ) 
Jest przyjęty. Punkt 3. 

„, Pierwsze czytanie sprawozdania Wy- 
działu kraj. o przedmiocie zaliczenia gminy 
Zakopane do kategoryi gmin objętych ustawą 
krajową z 3. lipca 1896. (АЇЇ. 3.) 

Sprawozdawca poseł Vayhinger ma 
głos. 

Sprawozdawca p. Vayhinger (czyta): 

Sprawozdanie 
Wydziału krajowego w przedmiocie zaliczenia 
Бу Zakopane powiatu nowotarskiego do 
tegoryj gmin objętych ustawą krajową z d. 
8. lipca 1896. 

Wysoki Sejmie! 

Gmina Zakopane powiatu nowotarskiego 


znaną w przeszłości jako wioska górska, tylko 


13 


w kołach miłośników przyrody, nabrała z cza- 
sem znacznego rozgłosu, jako znakomita sta- 
cya klimatyczna, tak letnia jak i zimowa, i 
gromadzi dzisiaj nawet z dalekich stron do 
5.000 osób, które w tem uzdrowisku odzy- 
skania zdrowia, odpoczynku po pracy i roz- 
rywki szukają. Szczególnie w ostatnich latach 
rozwój jest niezwykły i powstają nowe za- 
kłady lecznicze i wogóle wzrasta ruch bu- 
dowlany. Ten stan nowy, wpływa w wysokim 
stopniu na dobrobyt nietylko Zakopanego, ale 
i całej ubogiej okolicy i już dzisiaj pozosta- 
wiają goście z pewnością więcej, jak pół mi- 
liona zł. w tych okolicach, a zatem o tyle 
mniej wychodzi za granicę kraju. Tak jak 
inne kraje koronne wielce dbają o rozwój 
swoich miejsc klimatycznych, tak też i Wy- 
soki Sejm nie szczędził funduszów, ażeby ko- 
munikacyę do Zakopanego, w obrębie Zako- 
panego, i okolicy ułatwić, a świeżo otwarta 
kojej z Chabówki do Zakopanego przyczyni 
się niewątpliwie do dalszego szybkiego wzro- 
stu tej nowej miejscowości. Z tym rozwojem 
Zakopanego, nie postępuje równym krokiem 
rozwój wewnętrznych stosunków, szczególniej 
na polu policyi miejscowej budowniczej, ognio- 
wej, sanitarnej, porządku, czystości, bezpie- 
czeństwa osób i mienia i t. d. ę i 

Dopóki Zakopane było wioską, w której 
domy były rzadko rozsiane wzdłuż dróg na 
łąkach pod laskami i w laskach, a ilość przy- 
bywsjących gości nie wielka, nie występowały 
rozliczne wadłiwości tak jaskrawo. Czem gę- 
ściej Zakopane się zabudowuje i czem więcej 
osób przybywa, wytwarzają się stosunki dla 
przyjezdnych coraz przykrzejsze. 

Wydział krajowy zarządził zbadanie sto- 
sunków miejscowych przez Komisyę delego- 
waną ze swego ramienia i przyszedł ua tej 
podstawie do przekonania. że musi nastąpić 
stanowcza poprawa w wykonaniu poszczegól- 
nych gałęzi policyi miejscowej i muszą być 
usunięte rozliczne stwierdzone wadliwości, 
inaczej mogłoby to na całą przyszłość Zako- 
panego wywrzeć wpływ bardzo ujemny. | | 

Uregulowaniu stosunków policyi miej- 
scowej w Zakopanem stoi częściowo na prze- 
szkodzie fakt, że gmina Zakopane podlega 
ustawie gminnej z d. 12. sierpnia 1896 obe- 
cnie tylko w gminach niższej kategoryi obo- 
wiązującej. od których niewiele żądać można. 
Ustawa ta nie zawiera tych ważnych posta- 
nowień, jak ustawa gminna z dnia 3. lipca 
1896 wydana dla gmin wyższej kategoryi, 
a między innemi postanowienia o kwalifiko- 
wanej służbie gminy, tudzież ważnego posta- 
nowienia $. 108 nadającego wyższym władzom 
prawo ustanowienia osobnego organu dla wy- 
konywania policyi miejscowej i t. d. 

Gmina Zakopane przestała już być da- 
wno wsią w zwykłem pojęciu. 
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1. Posiedzenie z dnia 29. grudnia 1899. 


934 Ilość domów i Zakopanem dochodzi do |izbowego o skróconem postępowaniu zastoso- 
934, z których znaczną część stanowią wille|wać dla tej ustawy i uchwalić przystąpienie 


i zakłady lecznicze. 

р Siła podatkowa wzrasta szybko z ka- 
żdym rokiem. Z końcem 1898 r. wynosiły 
podatki bezpośrednie (bez dochodowego) 7.531 
zł. 68 ct. , 

Budżet Zakopanego na rok 1899 wynosi 
w dochodach i wydatkach kwotę 7.576 zł. a 
zatem Jest znacznie wyższy niżeli w przewa- 
źnej części miasteczek. Wydatki pokrywane 
są częścią dochodami z majątku, częścią o- 
płatami jako to: dodatkiem konsumeyjnym 
od mięsa, który już teraz 1.200 zł. rocznie 
przynosi, i z którego dochód wzrastać będzie, 
dochodami z targowego i 509/, dodatkiem do 
podatków. * 

Zauważyć jednak należy, że w wydat- 
kach budżetowych mieszczą się już wydatki 
szkolne, parafialne, wydatki na inwestycye, 
jako to na budowę hali i szpitala gminnego 
tudzież rata kolejowa 2.550 zł. Majątek gmi- 
ny składa się z budynków (hala targowa, 
rzeźnia, strażnica) przeszło 100 morgów lasu 
i kapitałów 13.404 zł. 75 сі. i 5.278 zł. 24 сі. 

Z uwagi zatem, że Zakopane ma wszel- 
kie warunki, aby było zaliczone do wyższej 
kategoryi gmin, objętych ustawą z dnia 3. 
lipca 1896, pomiędzy któremi rownież wsie 
się znajdują, 

z uwagi, że w ten sposób możliwem 
będzie zorganizowanie odpowiedniej policyi 
ewentualnie zastosowanie odpowiednich, w u- 
stawie wskazanych środków zaradczych, — 

Wydział krajowy wnosi: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić załączony 
У. projekt ustawy. 

Ustawa 
z dnia . o zaliczenie gminy Za- 
kopane, powiatu nowotarskiego, do miejsco- 
wości objętych ustawą z dnia 3. lipca 1896 
Dz. ust kraj. Nr. 51. 

Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Kró- 

lestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ- 


stwem Krakowskiem postanawiam co nastę- | 


puje: 
Art I. 

Gmina Zakopane, powiatu nowotarskiego 
zaliczoną zostaje do miejscowości objętych 
ustawą, gminną z dnia 3. lipca 1896 (Dz. ust. 
kraj. Nr. 51 r. 1896). 


Ast. II. 

Wykonanie niniejszej ustawy poruczam 
Mojemu Ministrowi spraw wewnętrznych. 

Ponieważ z przemówień JE p. Namiest- 
nika i p. Marszałka słyszeliśmy, że my się 
nie tak prędko na dalsze obrady zbierzemy. 
a sprawa ta nie cierpi zwłoki, przeto proszę: 
Wysoka Izba raczy 8. 46 i 50 regulaminu 


tezzwłoczne nad tem przedłożonem sprawo- 
zdaniem bez odsyłania takowego do jakiej- 
kolwiek komisyi. 

Marszałek. Jest wniosek na przystą- 
pienie natychmiast do drugiego czytania. Czy 
w sprawie skróconegó postępowania żąda kto 
głosu ? (Nikt). 

Kto się z tym wnioskiem zgadza zechce 
rękę podnieść. (Większość.) Jest przyjęty. 
Przystępujemy do drugiego czytania. 

Proszę o odczytanie ustawy. 

Członek Wydziału krajowego p. Vay- 
hinger (czyta): 

Ustawa 
z dnia o zaliczeniu gminy 
Zakopane, powiatu nowotarskiego, do miej- 
scowości objętych ustawą z dnia 3. lipca 
1896 Dz. ust. kraj. Nr. 51. 

Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Kró- 
lestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem postanawiam, co nastę- 
puje: 


Art. I. 

Gmina Zakopane, powiatu nowotarskie- 
go zaliczoną zostaje do miejscowości objętych 
ustawą gminną z dnia 3. lipca 1896 (Dz. ust. 
kraj. Nr. 51 r. 1690. 


Art. II. 

Wykonanie niniejszej ustawy poruczam 
Mojemu Ministrowi spraw wewnętrznych. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu 
nie żąda rozprawa ogólna zamknięta. Przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. 

Sprawozdawca p. WVayhinger (czyta); 

Art. I. 

Gmina Zakopane, powiatu nowotarskie- 
go zaliczoną zostaje do miejscowości objętych 
ustawą gminną z dnia 3. lipca 1896 (Dz. ust. 
kraj. Nr. 51.) 

Marszałek. 


Rozprawa otwarta. Czy 


|żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 


żąda rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje art. 
I. zechce rękę podnieść. (Większość.) Jest 
przyjęty. 

Sprawozdawca Członek Wydz. kraj. p. 
Vayhinger (czyta): 

Art. II. 

Wykonanie niniejszej ustawy poruczam 
Mojemu Ministrowi spraw wewnętrznych. 

Marszałek. Rozprawa , otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje art. 
II. zechce rękę podnieść. (Większość.) Jest 
przyjęty. 


1. Posiedzenie z dnia 29. grudnia 1899. 15 


Sprawozdawca p. Vayhinger (czyta): |gminy pobierania taksy za to połączenie. 
Ustawa (All. 6). 

z dnia = 383 > ce o zaliczeniu gminy Za- 
kopane, powiatu nowotarskiego, do miejsco- 
wości objętych ustawą z dnia 3. lipca 1896 

Dz. ust. kraj. Nr. 51. 

Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Kró- 
lestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem postanawiam, co nastę- 


e: 
= Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
tytuł i wstęp zechce rękę podnieść. (Więk- 
szość.) Są przyjęte. 

Sprawozdawca p. Vayhinger. Wnoszę 
przyjęcie tej ustawy w trzeciem czytaniu bez 
czytania 

Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę podnieść. 
(Większość.) Wniosek jest przyjęty. Kto 
przyjmuje tę ustawę w trzeciem czytaniu bez 
czytania, zechce rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęta. Następuje: 

Pierwsze czytanie sprawozdania Wy- 
działu krajowego w przedmiocie zezwolenia 
gminie m. Stryja na rozdział pastwiska „Dą- 
browa* między członków przedmieścia „łany 
dolne*. (All. 4.) В 

Sprawozdawca р. Vayhinger ша głos. | 80ЇПЄ). 

Członek Wydziału krajowego р. Vay- Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
hinger. Wnoszę imieniem Wydziału krajo- | da kto głosu? (Nikt) Gdy nikt głosu nie 
wego na odesłanie tego sprawozdania do ko- | żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
misyi gminnej. wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- | Jest przyjęty. Następuje: 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie Pierwsze czytanie sprawozdania Wy- 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten | działu krajowego w przedmiocie prowizoryum 
wniosek zechce rękę podnieść. (Większość). | budżetowego na rok 1900. (AlI. 9). 

Jest przyjęty. Następuje : Sprawozdawca poseł Wereszczyński ma. 

i ревно ення Sa ania Wy- głos. 
działu krajowego w przedmiocie kosztów utrzy- ński e 
mania tutejszokrajowych ubogich w Ził Jsch szę a ady Ман сі 
zaopatrzenia W kraju 1 poza jego granicami. misyi budżetowej 7 poleceniem zdania sprawy 
U БАРИ poseł Vayhinger ma głos a ak | O0Emk s a Bu 

Członek Wydziału krajowego p. Var. Marszałek. + з і зле 
hinger. Wnoszę odesłanie tego sprawozdania aby ać R ж Й ód ооо 
do komisyi budżetowej. miocie prowizoryum h 60 OC 

Marszałek, Rozprawa otwarta. Czy żą.|5Omisyi budżetowej z poleceniem zdania 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie sprawozdania na jutrzejszem posiedzeniu 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten | __. а a igsim Czy żąda kto głosu? 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). | Nikt). Gdy kt głosu nie żąda, rozprawa 
Jest przyjęty. Następuje : zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 

Pierwsze czytanie sprawozdania Wy- a. rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
działu krajowego w przedmiocie prośby gminy paeczdówca i Wężazz eń a 


m. Podgórza o wyjednanie ustawy o obowią- БРЕ ; са 5 Ż 
ski аа dów 2 Роїобнй wybudo- |826 również odesłanie do komisyi budżetowej. 
wania kanałów domowych, połączenia tych Sprawozdania Wydziału krajowego о bu- 


kanałów z kanałami miejskimi і o prawie|dżecie krajowym na rok 1900. (АП. 10). 


Sprawozdawca poseł Vayhinger ma głos. 

Członek Wydziału krajowego р. Уау- 
hinger. Wnoszę odesłanie tego sprawozdania 
do komisyi gminnej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda 
rozprawo zamknięta. Kto przyjmuje ten wnio- 
sek, zechce rękę podnieść. (Większośćj. Jest 
przyjęty. Następuje : 

Pierwsze czytanie sprawozdania Wy- 
działu krajowego w przedmiocie kursu dla 
pisarzy gmin wiejskich. (All. 7.) 

Sprawozdawca poseł Vayhinger ma głos. 

Sprawozdawca p. Vayhinger. Wnoszę 
odesłanie tego sprawozdania do  komisyi 
gminnej. 

Marszałek. Razprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Następuje : 

Pierwsze czytanie sprawozdania Wy- 
działu krajowego o krajowej sprzedaży soli. 
(All. 8). 

Sprawozdawca poseł Vayhinger ma głos. 

Sprawozdawca p. Vayhinger. Proszę 
o odesłanie tego sprawozdania do komisyi 
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Sprawozdania Wydziału krajowego o 
zamknięciu rachunków funduszów krajowych 
za rok 1898. (AN. І). 

Sprawozdania Wydziału krajowego 
przedmiocie petycyi nauczycieli tudzież wdów 
po nauczycielach o podwyższenie emerytury 
względnie udzielenie pensyi wodwiej lub daru 
z łaski. (Al. 12). - 

Sprawozdania Wydziału krajowego w 
przedmiocie petycyi kilku gmin o zniżenie 
dobrowolnych świadczeń na płace nauczycieli, 
względnie odpisanie zaległości. (Al. 13). 

Sprawozdania Wydziału krajowego w 
przedmiocie dalszej restauracyi kościoła pa- 
rafialnego w Bieczu. (АП, 14). 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje te 
wnioski, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Są przyjęte. Następuje: 

Pierwsze czytanie sprawozdania  Wy- 
działu krajowego o pomocy dla ludności oko- 
lie dotkniętych klęskami elementarnemi w ro- 
ku 1899. 
| Sprawozdawca poseł Onyszkiewicz ma 
głos. 

P. Onyszkiewicz. Wnoszę odesłanie 
tego sprawozdania do komisyi budżetowej 
z poleceniem zdania sprawy na jutrzejszem 
posiedzeniu bez drukowania. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Następuje : 

Pierwsze czytanie sprawozdania Wy- 
działu krajowego o Banku krajowym. (AlI. 16). 

Sprawozdawca poseł Onyszkiewicz ma 
głos. 

Sprawozdawca p. Onyszkiewicz, Wno- 
szę odesłanie tego sprawozdania do komisyi 
bankowej. 

Marszałek. Kto przyjmuje ten wniosek, 
raczy rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
jęty. 

Sprawozdawca Członek Wydziału kraj. 
p. Onyszkiewicz. Wnoszę dalej, aby: 

Sprawozdanie Wydziału krajowego w 
przedmiocie popierania kultury krajowej na 
polu budowli wodnych; (All. 17). 

Sprawozdanie Wydziału krajowego 0 kra- 
jowym kursie prakt. dozorów melioracyjnych 
і о nowym kursie prakt. dozorców drenar- 
skich; (АЙ. 18). 

Sprawozdanie Wydziału krajowego 0 kra- 
jowych zakładach naukowych rolniczych, o go- 
rzelni i folwarku w Dublanach; (Ali. 19). 

Sprawozdanie Wydziału krajowego 0 kra- 
jowej średniej szkole rolniczej i folwarku 
w Czernichowie ; (All. 20), 


1. Posiedzenie z dnia 29, grudnia 1899. 


Sprawozdanie Wydziału krajowego о kra- 
jowej szkole gospodarstwa lasowego we Lwo- 
wie. (ДІЇ. 21). 

Sprawozdanie Wydziału krajowego o kra- 
jowych rolniczych szkołach zimowych ; (All. 22). 

Sprawozdanie Wydziału krajowego о kra- 
jowych niższych szkołach rolniczych i o szkole 
ogrodniczej w Tarnowie. (All. 23). 

Sprawozdanie Wydziału krajowego о kra- 
jowym zakładzie sadowniczym w Zaleszczy- 
kach; (АП. 24). 

Sprawozdanie Wydziału krajowego o 
czynnościach nauczycieli wędrownych w r. 
1899; (AIL 25). 

Sprawozdanie Wydziału krajowego ztzyn- 
ności odnoszącej się do podniesienia hodowli 
bydła w r. 1899; (All. 26). 

Tudzież sprawozdanie Wydziału krajo- 
wego o tępieniu myszy polnych w r. 1899; 
(АП. 27), przekazać komisyi gospodarstwa 
krajowego. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Następuje : 

Pierwsze czytanie sprawozdania Wy- 
działu krajowego o działalności Patronatu 
dla Spółek oszczędności i pożyczek na r. 1899. 
(АП. 28). 

Sprawozdawca poseł Onyszkiewicz ma 
głos. 

Sprawozdawca p. OQnyszkiewiez. Wno- 
szę odesłanie tego sprawozdania do komisyi 
bankowej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu uie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Następuje: 

Pierwsze czytanie sprawozdania Wy- 
działu krajowego w przedmiocie stopniowej 
przemiany drewnianych mostów i przepustów 
na drogach autonomicznych na mosty i prze- 
pusty stałe. (All. 29). 

Sprawozdawca poseł Chamiec ma głos. 

Sprawozdawca Członek Wydziału kra- 
jowego p. Chamiec. Wnoszę odesłanie tego 
sprawozdania do komisyi drogowej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 

Następuje: Pierwsze czytanie sprawo- 
zdania Wydziału krajowego o szkole prakty- 
cznej konduktorów drogowych. (All. 30). 

Sprawozdawca poseł Chamiec ma głos. 

Sprawozdawca p. Chamiec. Wnoszę 
odesłanie tego sprawozdania do komisyi dro- 
gowej. 


1. Posiedzenie z dnia 29. grudnia 1899. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek zechce rękę podnieść. 
Jest przyjęty. Następuje: i 5 

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego о petycji P- Julii Zielińskiej, „wdowy 
po inżynierze-adjunkcie Wydziału krajowego, 
o dożywotne zaopatrzenie dla ułomnej córki 
Maryi. (All. 31.) 

Sprawozdawca poseł Chamiee ma głos. 

Sprawozdawca Członek Wydziału kra- 
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za właściwe odroezyć ten wybór na jedno 
z późniejszych posiedzeń lub nie, ja z mego 
stanowiska muszę ten wybór na jutrzejszem 


(Większość.) | posiedzeniu umieścić. 


Proszę panów Sokretarzy o odczytanie 

wniosków. - 

р Sekretarz p. Andrzej hr. Potocki 
(czyta) : 
Ls. 67/99. 

Wniosek. 

s Zważywszy, że wychodzenie ludności 

wiejskiej na czas robót polnych za zarobkiem 


jowego p. Chasmiee. Wnoszę odesłanie tego |rolniczym za granicę przybrało znaczne roz- 


sprawozdania do komisyi budżetowej. 


miary, zwłaszcza w zachodniej części kraju 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Су |і staje się w naszem gospodarstwie spółecz- 


żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek zechce rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęty. Następuje : 

- Pierwsze czytanie sprawozdania Wy- 
działu krajowego w przedmiocie utworzenia 
dalszej seryi okręgów sanitarnych w r. 1900. 
(Ali. 32.) 

Sprawozdawca poseł Sawczak ma głos. 

Sprawozdawca Członek Wydziału kra- 
jowego p. Dr. Sawezak. Wnoszę odesłanie 
tego sprawozdania do komisyi sanitarnej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek zechce rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęty. Następuje: 

Pierwsze czytanie sprawozdania Wy- 
działu krajowego o zamknięciu galicyjskiego 
funduszu propinacyjnego za rok 1898, tudzież 
o preliminarzu tegoż funduszu na rok 1900. 
(All. 33.) 

Sprawozdawca poseł Sawczak ma głoś. 

Sprawozdawca Członek Wydziału kra- 
jowego p. Dr. Sawczak. Wnoszę odesłanie 
tego sprawozdania do komisyi budżetowej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. й 

W ten sposób został porządek dzienny 
wyczerpany. То 
і Zanim zostaną tu odczytane wnioski 
1 interpelacye i zanim podam porządek dzien- 
ny jutrzejszego posiedzenia muszę zawiado- 
mić Wysoką Izbę, że w obec faktu, że umarł 
Członek Wydziału krajowego 8. p. Hoszard 
і wobec faktu, że absolutnie niewiem, kiedy 
odbędzie się dalsza sesya sejmowa, a z me- 
60 stanowiska uważać muszę za rzecz nie- 
korzystną, jeżeli tak ważny Departament jak 
szpitalny pozostaje bez szefa, przeto muszę 
na jutrzejszem posiedzeniu umieścić wybór 
Członka Wydziału krajowego z całego Sejmu. 
Pozostawiając decyzyę Wys. Izbie, czy uzna 


nem stałym objawem, który musi wywrzeć 
wpływ znaczny na stosunki rolnicze w kraju, 
zatem powinien być dokładnie zbadanym. 

Zważywszy, że ajenci tutejsi, stręczący 
robotników zagranicznym pracodawcom do- 
puszczają się często wyzyskiwania wychodź- 
ców, między innymi także w tym kierunku, 
że wymawiają sobie, iż zapłata będzie uisz- 
ezaną na ich ręce i zatrzymują znaczną część 
jej dla siebie. 

Sejm wzywa c. k. Rząd 

IL aby zebrał jak najdokładniejsze daty 
o ludności, wychodzącej w r. 1900 na слав 
robót polnych do Niemiec tudzież do innych 
krajów, z uwzględnieniem płci, wieku oraz 
zatrudnienia, mianowicie czy to są robotnicy 
nie mający gruntu ni domu, czy też właści- 
ciele gruntów lub domów albo wreszcie człon- 
kowie rodziny właścicieli gruntowych, 

I. aby poddał ścisłemu nadzorowi 
przedsiębiorstwa pośredniczące w dostarcza- 
niu robotników i wydał tymczasem w drodze 
rozporządzenia przepisy, określające ich dzia- 
łalność a to w celu ułatwienia kontroli i za- 
pobieżenia wyzyskiwaniu ludności. Przedsię- 
biorstwom tym należy zakazać wymawiania 
sobie, iż zapłata dla robotników, których na- 
stręczyły ma być wypłacaną na ręce pośre- 
dniczącego przedsiębiorstwa. 

We Lwowie dnia 29. grudnia 1899. 

Wnioskodawca : 

Tadeusz Pilat. 
Gnoiński, Skałkowski, Sala, Schnell, Kraiński, 
Białoskórski, Lubomirski, Cieński, Rayski, 
Abrahamowicz, Stadnieki, Rozwadowski, Krzy- 

sztofowicz, Czaykowski. 
Ls. 69/99. я 
У піовек 

Wysoki Sejm raczy uchwalić następu- 

jący projekt ustawy : 
Ustawa 


"AGE o zagrodach rolniczych 
niepodzielnych. 


z dnia .-.. 
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Za zgodą Sejmu Mojego Królestwa Ga- 
licyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem rozporządzam, co nastę- 


puje: 
8. 1. 


Każdy właściciel w Królestwie Galicyi 
i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem położonej posiadłości rolniczej, 
może ogłosić swoją jego wyłączną własnością 
będącą posiadłość jako zagrodę niepodzielną, 
jeżeli : 

a) jest własnowolnym i majątkiem swoim 
swobodnie rozporządzać może, 

..,b) dochód katastralny z zagrody naj- 
mniej 50 zł. a nie więcej niż 500 zł. a. w. 
wynosi, 

c) zagroda składa się z parcel grunto- 
wych ze sobą bezpośrednio graniczących, 

. 4) w skład zagrody wchodzą budynek 
mieszkalny i budynki gospodarskie, 

e) suma obciążających zagrodę praw 
zestawu dla wierzytelności pieniężnych dzie- 
sięciokrotnego rocznego dochodu katastralnego 
z tejże nie przewyższa. 

Pod tymi samymi warunkami może wła- 
ściciel posiadłości rolniczej większą ilość za- 
gród niepodzielnych utworzyć. 


8. 2. 

Posiadłości rolnicze będące wspólną wła- 
snością małżonków mogą być w czasie trwa- 
nia małżeństwa przez oboje małżonków jako 
zagrody niepodzielne ogłoszone. 


5. 8. 

W skład zagrody niepodzielnej wchodzą 
wszelkie nieruchomości służące w jej obrębie 
do gospodarstwa rolnego, służebności, niemniej 
zakłady i urządzenia przemysłowe, których 
zarząd łączy się z zarządem gospodarstwa. 

Przynależność części składowych zagro- 
dy do jednego ciała hipotecznego nie jest 
w chwili ogłoszenia zagrody jako niepodzielną 
wymaganą. Po prawomocnem jednak uznaniu 
zagrody za niepodzielną musi być dla niej 
utworzone jedno ciało hipoteczne. 


8. 4. 

Ogłoszenie zagrody jako niepodzielnej 
może być uczynione tylko aktem sądownie 
lub notaryalnie legalizowanym za życia, lub 
też sądowem lub notaryalnem rozporządze- 
niem ostatniej woli na wypadek Śmierci. 


8. 5. 

O uznaniu zagrody za niepodzielną 
orzeka właściwy sąd w drodze postępowania 
niespornego. 

Uznanie to winno być po prawomocno- 
Ści orzeczenia z urzędu w księdze gruntowej 
z powołaniem się na niniejszą ustawę uwido- 
ceznione. 


1. Posiedzenie z dnia 29. grudnia 1899. 


Prawo wniesienia odwołania od orze- 
czenia sądu, którem zagroda za niepodzielną 
uznaną zostaje, przysługuje w zwykłym toku 
instancyi w przeciągu dni trzydziestu od dnia 
doręczenia tym wszystkim, którzy z ustawy 
w razie śmierci właściciela zagrody do dzie- 
dziczenia po nim jako dziedzice konieczni 
byliby powołani. W razie zaś odmownego 
orzeczenia sądowego, przysługuje prawo od- 
wołania właścicielowi zagrody. 


SG: 

Pod tymi samymi wyżej wyszczególnio- 
nymi warunkami i w tej samej drodze może 
właściciel istniejącą już zagrodę niepodzielną 
przez przyłączenie do niej parcel gruntowych 
powiększyć przy zachowaniu przepisów usta- 
wy z d. 6. lutego r. 1869 1. 18 dz. u. p. o 
postępowaniu przy hipotecznem dzieleniu 
posiadłości. 

Powiększenie takie zostanie przez wła- 
ściwy sąd uznanem i w księdze gruntowej 
uwidocznionem, jeżeli łączny dochód kata- 
stralny z zagrody wraz z przyłączonemi par- 
celami 500 zł. w. a. nie przenosi i jeźeli 
stwierdzonem zostanie istnienie innych w $. 1. 
wyszczególnionych wymogów. 

Nie jest jednak wymaganem, by w skład 
przyłączonych parcel wchodziły budunki mie- 
szkalne lub gospodarcze. 


о. 74 
Mocą niniejszej ustawy przyznaje się 
dla nowo powstałych zagród niepodzielnych 
uwolnienie od krajowego dodatku do podatku 
gruntowego na przeciąg lat dziesięciu, licząc 
od najbliższego 1. stycznia po prawomocności 
orzeczenia sądowego, którem zagroda za nie- 
podzielną uznaną została. 


8. 8. 

Zagroda za niepodzielną uznana stano- 
wi z reguły na zawsze całość niepodzielną. 
Wydzielanie jakichkolwiek części z takiej za- 
grody jest niedopuszczalnem i każda do po- 
zbycia części dążąca umowa lub jednostronny 
akt prawny jest nieważnym. 

Tylko w wypadkach wywłaszczenia mo- 
gą być części zagrody z całości wydzielone 
i pozbyte. Po dokonanem jednak wyłączeniu 
pozostaje posiadłość nadal zagrodą niepo- 
dzielną, choćby wskutek zmniejszenia dochód 
katastralny mniej niż 50 zł. byle nie niżej 
niż 20 zł. wynosił. 


8. 9. 
Nie jest również dopuszczalnem dziele- 
nie zagród na części idealne oznaczone w 
stosunku do całości i wszelka do takiego po- 
działu dążąca umowa lub jednostronny akt 
prawny nie będzie miał żadnych skutków 
prawnych. 


1. Posiedzenie z dnia 29. grudnia 1899. 


8. 10. 

Łączenie kiłku zagród niepodzielnych 
w jedną nie jest dozwolonem, choćby nawet 
łączny dochód katastralny pięciuset zł. nie 
przenosił. 

Ве 11, 

Zagroda niepodzielna może być tylko 
jako całość i to tylko jednemu nabywcy od- 
stąpioną za życia, a na wypadek śmierci na 
jednego tylko może przejść spadkobiercę. Je- 
żeli spadkodawca rozporządzeniem ostatniej 
woli nie oznaczył, któremu ze spadkobierców 
ma przypaść zagroda, oznaczy objemcę za- 
grody sąd. 

- Sąd trzymać się ma przy oznaczeniu 
objemcy zagrody następujących zasad: « 

„1. Spadkobiercy płci męskiej mają pier- 
wszeństwo przed spadkobiercami płci żeń- 
skiej, prawo starszeństwa rozstrzyga о pierw- 
szeństwie gdy uprawnieni są tej samej płci, 
w razie równości wieku rozstrzyga los. 

2. Rodzonym dzieciom przysługuje pierw- 
szeństwo przed adoptowanemi, ślubnym przed 
nieślubnemi. Legitymowane dzieci mają te 
same prawa co ślubne. 

3. Nie mogą objąć zagrody: 

a) uznani przez sąd za niezdolnych do 
zarządu własnym majątkiem, 

b) niezdolni do osobistego gospodaro- 
wania z powodu ułomności cielesnych lub 
umysłowych, 

c) okazujący wybitne skłonności 
marnot astwa, 

d) ci, których zawód przeszkadza im 
w osobistem wykonywaniu obowiązków gospo- 
darza, 

e) nieobecni w kraju од dwóch lat, je- 
żeli w przeciągu sześciu miesięcy od edyk- 
talnego wezwania przez sąd do kraju nie 
powrócą. 

Jeżeli jednak wszyscy spadkobiercy na- 
leżą do rzędu wykluczonych, wówczas sędzia 
miino tego jednego z nich oznaczy jako ob- 
jemcę zagrody. 

. Wolno jednak sądowi zarządzić w ta- 
kim wypadku sprzedaż zagrody w myśl prze- 
pisów ustanowionych dla zostających pod opie- 
ką (Pflegebefohlene) i rozdzielić cenę kupna. 


з ДО. 

. Ргху podziale spadku przyznaną zosta- 
nie zagroda niepodzielna objemcy, który ró- 
wnocześnie staje się dłużnikiem masy spad- 
kowej do wysokości czystej wartości zagrody. 

Wartość zagrody ustanowioną będzie 
brzez sąd w wysokości dwudziesto-krotnego 
dochodu katastralnego. 


SSIĘ: 


Przy podziale spadku wchodzi w miejsce 
Zagrody kwota, jaka się os jej objemcey w 


do 
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myśl 8. 12. należy. Część jednak tej kwoty 
przypadająca przy podziale na objemcę, po- 
większoną będzie nie wyżej, niż o jedną trze- 
cią część oszacowanej na podstawie. dochodu 
katastralnego ($. 12) czystej wartości zagrody 
w tych jednak granicach, by prawo do za- 
chowku reszty spadkobier*ów nie było naru- 
szonem. 

Po doliczeniu tego przypadającego 0b- 
jemcy praecipuum odbywa się podział mię- 
dzy spadkobierców, nie wykluczając objemcy 
według zasad powszechnej ustawy cywilnej 
oraz postępowania niespornego. 

Podział jednak ma być sądowi do za- 
twierdzenia przedstawiony. W dekrecie dzie- 
dzictwa należy się powołać na niniejszą ustawę. 


8. 14. 

Jeżeli między objemeą a współspadko- 
biercami nie przyjdzie do skutku dobrowolne 
porozumienie się co do terminu płatności 
oraz oprocentowania przypadających współ- 
spadkobiercom spłat, rozstrzygnie sąd według 
słusznego uznania swego. W każdym jednak 
razie musi być dziedzicowi na jego żądanie 
dozwolony do zupełnego uiszczenia spłat ter- 
min lat trzech, licząc od dnia prawomocnie 
przyznanego spadku. 

Со do sposobu ubezpieczenia należnych 
spłat próbować należy dobrowolnej ugody. 
Jeżeli do niej nie przyjdzie, należy zastrzedz 
w dekrecie przyznania spadku, że prawo wła- 
sności zagrody niepodzielnej przyznane objem- 
cy wpisane być może do ksiąg gruntowych 
jedynie za równoczesnem zapisaniem na tejże 
zagrodzie prawa zastawu na zabezpieczenie 
spłat przypadających współspadkobiercom. 

Jeżeli zagroda przed upływem terminu 
do spłaty naznaczonego przejdzie aktem mię- 
dzy żyjącymi na własność osoby trzeciej, 
współspadkobiercy zyskują prawo bezzwło- 
cznego żądania spłat im należnych bez wzglę- 
du na ustanowiony termin płatności. 


8. 15. 

Przepisy, niniejszej ustawy nie naruszają 
w niczem prawa zachowku. Obliczenie za- 
chowku ma nastąpić na podstawie wartości 
zagrody oznaczonej w myśl postanowień 8. 12. 

Następujące postanowienia nie będą 
uważaue za ograniczenie prawa zachowku: 

1. Naznaczenie przez sąd terminu pła- 
tności w myśl 8. 14. 

2. Postanowienia spadkodawcy zawarte 
w ważnem rozporządzeniu ostatniej woli we- 
dług których : 

а) rodzonemu ojcu lub matee objemcy 
przyznane zostało aż do jego pełnoletności 
prawo użytkowania zagrody i zawiadywania 
nią, jednak pod warunkiem, że przez cały 
czas zawiadywania wychowywać i utrzymywać 
będą na zagrodzie objemcę i małoletnich 
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współspadkobierców, tych ostatnich aż do ter- 
minu płatności schedy ; 

b) termin płatności schedy spadkowej 
odroczony został aż do pełnoletności współ- 
spadkobierców, jeżeli na objemcę nałożony zo- 
stał obowiązek wychowywania współspadko- 
bierców, w odpowiedni sposób a w razie ko- 
niecznej potrzeby nawet utrzymywania ich 
aż po ów odroczony termin. 


8. 16. 


Ustawa niniejsza wchodzi w życie z dniem 
ogłoszenia. 


S. AGE 
Й Wykonanie niniejszej ustawy poruczam 
Moim Ministrom spraw wewnętrznych, sprawie- 
dliwości, rolnictwa i skarbu. 


W związku z niniejszym projektem usta- 
wy raczy Wysoki Sejm uchwalić, со nastę- 
puje: з 

I Sejm wzywa с. k. Rząd, by po wej- 
ściu w życie ustawy krajowej o zagrodach 
rolniczych niepodzielnych analogicznie do po- 
stanowień 6. 7. tej ustawy przeprowadził 
w drodze konstytucyą przepisanej ustawę 
w przedmiocie uwolnienia nowo powstałych 
zagród niepodzielnych od podatku gruntowego 
na lat dziesięć. 

Ii. Sejm poleca Wydziałowi krajowe- 
mu, by zaraz po wejściu w życie ustawy kra- 
jowej o zagrodach rolniczych niepodzielnych, 
wypracował i Sejmowi przedłożył projekt 
ustawy rozszerzającej postanowienia 8. 8. Or- 
dynacyi wyborczej powiatowej w tym kierun- 
ku, by właścicielom zagród niepodzielnych 
przysługiwały takie same prawa wyborcze, 
co właścicielom dóbr ziemskich tabularnych 
opłacającym rocznie mniej niż 100 zł. po- 
datków bezpośrednich. 

Sejm poleca dalej Wydziałowi kra- 
jowemu, by w tym samym czasie przedłożył 
Sejmowi projekt ustawy zmieniającej odnośne 
postanowienia krajowej Ordynacyi wyborczej 
w tym kierunku, by właścicielom zagród nie- 
podzielnych nadanem było przy wyborach 
z kuryi gmin wiejskich prawo bezpośredniego 
głosowania. 

IL. 
Wniosek. 
Wysoki Sejm raczy uchwalić następu- 
jący projekt ustawy : 
Ustawa 
z dnia wprowadzająca odrębne 
przepisy spadkowe dla posiadłości rolniczych 
średnich rozmiarów. s 

Za zgodą Sejmu Mojego Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem na podstawie ustawy pań- 


1. Posiedzenie z dnia 29. grudnia 1899. 


stwowej z dnia 1. kwietnia 1889 r. Dz. u. p. 
Nr. 52. postanawiam, co następuje: 


Ś, ik 

Mocą niniejszej*ustawy wchodzą w życie 
osobne przepisy o działach spadkowych dla 
posiadłości rolniczych, stanowiących wyłączną 
własność jednej osoby, których częścią skła- 
dową są domy mieszkalne, a których czysty 
dochód katastralny nie mniej jak 20 zł. w. a., 
a nie więcej jak 500 zł. w. a. wynosi (zagro- 
dy). Do zagrody zaliczyć należy wszelkie nie- 
ruchomości spadkodawcy, służące do gospo- 
darstwa rolnego, służebności, niemniej za- 
kłady i urządzenia przemysłowe, których za- 
rząd łączy się z zarządem gospodarstwa. 
Czasowe odstąpienie prawa użytkowania z tego 
rodzaju części składowych osobom trzecim 
nie zrywa łączności tychże części składowych 
z zagrodą. 

Przynależność części składowych do je- 
dnego ciała hipotecznego nie jest wymaganą. 
Sądy orzekają po wysłuchaniu opinii dwóch 
rolniczych rzeczoznawców, czy dany przedmiot 
jest zagrodą lub jej częścią składową. 

O ile postanowienia niniejszej ustawy 
odnosić się mogą do zagród, będących wła- 
snością kilku osób oznaczy 8. 13. 


8. 2. 
Dobra lenne i fideikomisowe nie pod- 
padają pod ustawę niniejszą. 


SA: 

Właściciel zagrody, podlegającej przepi- 
som ustawy niniejszej, nie jest ; bynajmniej 
przepisami tymi ograniczany w swobodnem 
rozporządzaniu zagrodą lub jej częściami, ani 
między żyjącymi, ani na wypadek śmierci. 

Przepisy tej ustawy mają zastosowanie 
w razie ustawowego dziedziczenia bez wy- 
jątku, w razie zaś dziedziczenia z testamentu 
lub umowy tylko wtenezas, jeśli spadkodawca 
przeznaczył zagrodę jednemu z prawnych 
dziedziców ustawą cywilną powołanych, w któ- 
rym to razie spadkodawca nie jest związany 
porządkiem kolejnym, określonym w prawie 
о ustawowem dziedziczeniu lub w ustawach 
krajowych. | | 

8. 4. 


Jeśli spadek po właścicielu zagrody ро- 
zostały przechodzi na kilka osób, natenczas 
zagroda sama razem z przynależnościami 
przypaść może tylko jednej z nich. 

Со ma być uważane za przynależność 
zagrody, określa.ustawa cywilna. Do przyna- 
leżności należy przedewszystkiem inwentarz 
gospodarczy, o ile jest on potrzebny do na- 
leżytego zagospodarowania zagrody. 

Gdyby o to powstał spór między spad- 
kobiercami, orzeknie sąd po przesłuchaniu 
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znawców, w jakim zakresie inwentarz gospo- 
darczy ma być uznany za dostateczny. 

Gdyby istniejący inwentarz gospodarczy 
okazał się niedostatecznym, uzupełnienia tego 
braku z wartości reszty majątku spadkowego 
domagać się nie można. 


GE: 

Osobę objemcy zagrody oznacza się we- 
dle ustawowego porządku dziedziczenia. W ra- 
zie, jeśli wedle ustawowego porządku dzie- 
dziczenia kilku jest spadkobierców uprawnio- 
nych do spadku, należy zastosować następu- 
jące zasady: 

5 Spadkobiercy płci męskiej mają pier- 
wszeńistwo przed spadkobiercami płci żeń- 
skiej, prawo starszeństwa rozstrzyga о pier- 
wszeństwie, gdy uprawnieni są tej samej płci, 
w razie równości wieku rozstrzyga 105; 

,2) Rodzonym dzieciom przysługuje pier- 
wszeństwo przed adoptowanemi, ślubnym przed 
nieślubnemi. Legitymowane dzieci mają te 
Same prawa, co Ślubne; 

3) nie mogą objąć zagrody: 

a) uznani przez sąd za niezdolnych do 
zarządu własnym majątkiem, 

b) niezdolni do osobistego gospodaro- 
wania z powodu ułomności cieleśnych lub 
umysłowych, 

c) okazujący wybitne skłonności do mar- 
notrawstwa, 

d) ci, których zawód przeszkadza im 
w osobistem wykonywaniu obowiązków gospo- 
darza, ; р 

e) nieobecni w kraju od dwóch lat, je- 
żeli w przeciągu sześciu miesięcy od edyktał- 
nego wezwania przez sąd do kraju nie powrócą. 

Jeżeli jednak wszyscy spadkobiercy na- 
eżą do kategoryi wykluczonych, wówczas sę- 
dzia mimo tego jednego z nich oznaczy jako 
objemcę zagrody, o ile nie uzna za stoso- 
wniejsze zarządzić sprzedaż zagrody w myśl 
Przepisów ustanowionych dla zostających pod 
opieką (Pflegebefohlene) i rozdzielić cenę 
kupna. 

Stwierdzenie istnienia powodów wyklu- 
czenia wedle lit. b) e) należy do sądu. 

. Do sądu należy także oznaczenie dzie- 
dzica głównego, względnie zarządzenie sprze- 
daży zagrody. 

8. 6. 
. Przy podziale spadku przyznaną zosta- 
Ше zagroda (8. 4.) objemcy, który równo- 
Cześnie stanie się dłużnikiem masy spadko- 
Wej do wysokości czystej wartości zagrody. 


8. 7. 

Wartość zagrody oznaczoną zostanie 
> zgodzenie się na to wszystkich intere- 
owanych,- a gdyby to nie nastąpiło, sąd przyj- 
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mie jako wartość dwudziestokrotny dochód 
katastralny. 
SB: 


Przy podziale spadku wchodzi w miejsce 
zagrody kwota, jaka się od objemy w myśl 
$. 6 należy. Podział ten odbywa się między 
współspadkobiercami, nie wyłączając objemcy 
według zasad powszechnej ustawy cywilnej, 
oraz postępowania niespornego. Podział je- 
dnak ma być zawsze dokonywany wobec sądu 
lub sądowi do zatwierdzenia przedstawiony. 
W dekrecie dziedzictwa należy się powołać na 
niniejszą, ustawę. 

8. 9. 


Jeżeli między stronami interesowanemi 
nie przyjdzie do skutku dobrowolne porozu- 
mienie co do wysokości rat, ich terminu pła- 
tności, oraz oprocentowania przypadającej 
współspadkobiercom spłaty, rozstrzygnie sąd 
według słusznego uznania swojego. 

W każdym jednak razie musi być ob- 
jemcy na jego żądanie dozwolony do zupeł- 
nego uiszczenia spłaty termin lat trzech, 
licząc od dnia prawomocnie przyznanego spad- 
ku. Dłuższy ponad ten termin płatności, nie 
może być wbrew woli stron interesowanych 
oznaczony. Co do sposobu ubezpieczenia przy- 
padających spłat próbować należy dobrowol- 
nej ugody. Jeśli do niej nie przyjdzie, na- 
leży zastrzedz w dekrecie przyznania spadku, 
że prawo własności zagrody, przyznane 0b- 
jemcy, wpisane być może do ksiąg grunto- 
wych jedynie za równoczesnem zapisaniem na 
tejże zagrodzie prawa zastawu na zabezpie- 
czenie spłat przypadających  współspadko- 
biercom. 

Jeśli zagroda przed upływem terminu 
do spłaty naznaczonego, czy to w części, czy 
w całości aktem między żyjącymi, przejdzie 
na własność osób trzecich, współspadkobierey 
zyskują prawo bezzwłocznego żądania spłat 
sobie należnych, bez wzgłędu na ustanowiony 
termin płatności. 

8. 10. 

Spadkodawcy służy prawo ograniczyć 
wynikające z ustawy prerogatywy objemcy, 
lub rozszerzyć je w zakresie prawa zachowku. 


$. 11. 

Wartość zagrody, w jakiej objemca przy- 
jał ją, w myśl postanowień ustawy niniejszej, 
siużyć będzie zarazem za podstawę wymiaru 
należytości skarbowej, przypadającej państwu 
od przeniesienia własności. 

Wartość ta nie może być jednak w ża- 
dnym razie niższą od najniższej wartości 
określonej w artykule ШІ. ustawy z dnia 7. 
czerwca 1881 (dz. u. p. 1. 49) i w rozporzą- 
dzeniu ministerstwa Skarbu z dnia 25. sty- 
cznia 1884 (dz. u. p. Nr. 18), a względnie 
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1. Posiedzenie z dnia 29. grudnia 1899. 


w $. 18 ustawy z dnia 9. lutego 1882 (dz.| wstępuje, natenczas każdy z nich powołany 
u. p. Nr. 17) z wyjątkiem przypadku, gdy |jest do objęcia jednej zagrody w kolei ni- 
oznaczenie wartości nastąpiło przez sąd na |niejszą ustawą naznaczonej; w tej samej ko- 


podstawie przeprowadzonego szacunku. 
8. 12. 


Przepisy powyższe o działach spadko- 
wych nie naruszają w niczem prawa zachowkn. 
Obliczenie zachowku winno nastąpić na 
podstawie wartości zagrody, oznaczonej w 
myśl $. 7. 
„ Następujące postanowienia nie będą 
uważane za ograniczenia prawa zachowku : 

„1. Naznaczenie przez sąd terminu pła- 
tności w myśl $. 9. 

2. Postanowienia spadkobiercy, zawarte 
w rozporządzeniu ostatniej woli, według któ- 
- rych: 

a) rodzonemu ojcu lub rodzonej matce 
objemey przyznane zostało aż do jego pełno- 
letności prawo użytkowania zagrody i zawia- 
dywania nią po śmierci spadkodawcy, jednak 
pod warunkiem, że przez cały przeciąg tego 
zawiadowstwa i użytkowania wychowywać a 
w razie potrzeby utrzymywać będą na zagro- 
dzie objemcę i małoletnich współspadkobier- 
ców, tych ostatnich aż do terminu płatności 
schedy lub dojścia do pełnoletności, gdyby 
ta nastąpiła przed owym terminem, 

b) termin płatności schedy spadkowej 
odroczony został aż do pełnoletności współ- 
spadkobierców, jeśli na objemcę nałożony 
został obowiązek wychowywania współspad- 
kobierców w odpowiedni sposób, a w razie 
koniecznej potrzeby nawet utrzymywania ich 
aż po ów odroczony termin. 

W obu powyższych wypadkach a) i b) 
usamowolnienie pociągnie za sobą te same 
skutki, jak fizyczna pełnoletność. 

Gdyby który ze współspadkobierców 
poświęcił się takiemu zawodowi, którego wy- 
konywanie lub przygotowanie do niego nie 
da się pogodzić z pobytem i utrzymaniem 
na zagrodzie, natenczas miejsce rzeczywistego 
utrzymania winien zastąpić procent dobro- 
wolnie umówiony lub przez sąd naznaczony. 


8. 13. 

Jeśli zagroda stanowi wspólną własność 
kilku osób, natenczas postanowienia ustawy 
niniejszej nie mają do niej zastosowania chyba, 
że współwłaściciele są małżonkami i że jedno 
z nich zmarło bez potomstwa. 

j W tym wypadku małżonkowi pozosta- 
ізсети przy życiu przysługują uprawnienia 


zawarte w $. 7. i 9. 
8. 14. 
Jeśli do spadku należy więcej zagród 
w rozumieniu 6. 1.i również do spadku tego 
więcej osób w charakterze ustawowych spad- 
kobierców w myśl $. 4. i 5. ustawy niniejszej 


lei ma prawo wyboru między zagrodami. 

W razie śmierci dziedzica wstępują po- 
tomkowie w jego miejsce, z pomiędzy których 
ten wykonywa prawo wyboru, któremu wedle 
wzmiankowanego porządku kolejnego należy 
się przed innymi pierwszeństwo. 


8. 15. 


Niniejsza ustawa wchodzi w życie z 
dniem ogłoszenia. 

Do spadków z czasu przed wejściem 
w życie niniejszej ustawy niema ona zastoso- 
wania. 


8. 16. 


Wykonanie niniejszej ustawy poruczam 
Moim Ministrom spraw wewnętrznych, spra- 
wiedliwości, rolnictwa i skarbu. 


Wnioskodawca : 
Jan Hupka w. r. 


Dunajewski, Karol Czecz, Stanisław Jędrze- 

jowicz, Górski, Paszkowski, Sanguszko, Jor- 

dan, Andrzej Potocki, Bobrzyński, Sękowski, 

Dąmbski, 7011, Roman Potocki, Koziebrodzki, 

Zdzisław Skrzyński, Scipio, Binder, Stanisław 
Tarnowski. 

Marszałek. Pierwsze czytanie powyż- 
szych wniosków umieszczę na porządku dzien- 
nym jednego z najbliższych posiedzeń. 

Sekretarz p. Urbański. (czyta): 

Ls. 68/99. 
Wniosek. 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Wzywa się e. k. Rząd: 

1. ażeby zaniechał zamierzonej budowy 
kolei dowozowej dla frachtów (einer Schlepp- 
bahn) od magazynów c. k. głównej fabryki 
tytoniu w Winnikach do stacyi с. k. kolei 
państwowej w Podborcach ; 

2. ażeby wziął pod rozwagę budowę 
kolei lokalnej z Winnik do Lwowa jako ko: 
lei państwowej i odpowiedni wniosek, ażeby 
przedłożył możliwie jak najspieszniej do kon- 
stytucyjnego załatwienia. 

Lwów, 29. grudnia 1839. 
Wnioskodawca : 
Teofil; Merunowicz. 


Karol d'Abancourt, Dr. Bednarski, Dr. Ja- 
błoński, Górka, Witosławski, Małachowski, 
Goldmann, Michalski, A. Rayski, Jahl, Dr. 
Olpiński, Średniawski, Dworski, Dr. Berna- 
dzikowski, Bojko. 

Marszałek. Pierwsze czytanie tego 
wniosku umieszczę na porządku dziennym ju- 
trzejszego posiedzenia. , 


1. Posiedzenie z dnia 29. grudnia 1899. 


Sekretarz p. Urbański. (czyta): 


Й TĄ 


Interpelacya 
do JW. c. k. Komisarza rządowego. 


Ustawą z d. 26. sierpniu 1891 1. 140 
Dz. p. p. zniesiono myto mostowe za uży- 
wanie mostów utrz. mywanych przez państwo, 
czyli na t. z. mostach eraryalnych. 

, Pomimo, że most na Świey w Żurawnie 
tudzież mosty na Dniestrze w Żurawnie i w 
Zaleścach wybudowane zostały i utrzymywa- 
ne są funduszami państwowynii a tem ва- 
mem należą do mostów eraryalnych. zwolnio- 
nych w myśl $. 1. ustawy z 26 sierpnia 
1891 od myta -- pomimo, że ani pomieniona 
ustawa o mytach, ani żadne późniejsze bądź 
to państwowe, bądź to krajowe ustawy nie 
uczyniły wyjątku dla tych trzech mostów 
istnieje od kilku lat pobór myta na nich po 
sześć et, w, a. — od konia, wydzierżawiany 
м drodze publicznej licytacyi przez władze 
rządowe wyraźnie jako myto mostowe. 

Podpisani zapytują : 

Czy Wys. Rządowi wiadomym jest ten 
fakt ustanowienia myta mostowego na tych 
trzech "mostach ; 

Na jakiej ustawowej podstawie pobór 
ten siężodbywa; 

Kiedy Wys. Rząd usunie ten w wyso- 
kim stopniu ludność powiatu żydaczowskiego 
uciskający pobór myta mostowego. 

Lwów, dnia 29. grudnia 1899. 


Interpelant 
Karol d'Abancourt. 


Merunowicz, Górka, Czaykowski, Osuchowski, 
Bielański, Kramarczyk, Michalski, Jabłoński, 
Bednarski, Wytosławski, Słotwiński, Klemens 
Dzieduszycki, W. Niezabitowski, Rayski, The- 
odorowiez. 
L. 70. 
Interpelacya 


do JW. Komisarza rządowego ! 


_ Dnia 23. marca 1899, powziął Wysoki 
Sejm uchwałę powiększającą ilość posłów do 
ejmu o 7, a to o 5 posłów z miast i o Pre- 
zesą Akademii umiejętności i Rektora Poli- 
techinki. 

Dotychczas uchwała ta ani sankcyono- 
Waną nie została, ani sankcyą odmówioną 
nie była. 

-. __ Podpisani mają zaszyt upraszać JW. р. 
Komisarza 0 wyjaśnienie, jak sprawa ta stoi. 
Lwów, d. 29. grudnia 1899. 

Jabłoński. 


Bednarski, d” Abancourt, Wł. Górka, W. Kra- 
iiski, Witosławski, Jahl, Weigel, Rotter. Ro- 
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шапоміся, Dr. Olpiński, Soleski, Dr. Loe- 
wenstein. Goldmann, Małachowski, Michalski, 
Dworski. 


Ji file 
Interpelacya 
do JW. Komisarza Rządowego. 

Dnia 19. stycznia 1898 powziął Wys. 
Sejm uchwałę polecającą uregulowanie Wi- 
słoka pod Rzeszowem. 

Dnia 20. marca 1899 odpowiedział na in- 
terpelacyę JW. Komisarz rządowy, że „Organa 
rządowe starać się będą o to, aby budowa 
w jesieni r. 1899 mogła być rozpoczętą. 

Gdy dotychczas żadnych kroków do u- 
regulowania Wisłoka nie poczyniono 

Podpisani mają zaszczyt zapytać jak 
właściwie ta sprawa stoi? 

Lwów d. 29. grudnia 1899. 
Jabłoński. 
Bednarski, T. Merunowicz, d,Abancourt, Wł. 
Górka, W. Kraiński, Witosławski, Jahl, Wei- 
gel, Soleski, Rotter, Loewenstein, Romano- 
wicz, Małachowski, Dr. Olpiński, Goldman 
Michalski, Dworski. 

Marszałek. Interpelacye te odstąpię p. 
Komisarzowi rządowemu. 

Następne posiedzenie jutro 0 godzinie 
10. przed południem, z następującym porząd- 
kiem dziennym. (Czyta): 

Porządek dzienny 
2. posiedzenia, 5. sesyi, VII. peryodu wybor- 
czego Sejmu galicyjskiego, 

1. Pierwsze czytanie sprawozdania Wy- 
działu krajowego z przedłożeniem sprawo- 
zdania Rady szkolnej krajowej o stanie wy- 
chowania publicznego w r. szkolnym 1898,99. 

Sprawozdawca p. Wereszczyński. 

2. Pierwsze czytanie sprawozdania Wy- 
działu krajowego z przedłożeniem sprawo- 
zdania Rady szkolnej krajowej o stanie szkół 
średnich galicyjskich w r. szkolnym 1898/99. 

Sprawozdawca p. Wereszczyński. 

3. Pierwsze czytanie sprawozdania Wy- 
działu krajowego z przedłożeniem sprawo- 
zdania Rady szkolnej krajowej o stanie szkół 
przemysłowych 1 handlowych w roku szkol- 
nym 1898/99. 

Sprawozdawca poseł Wereszczyński. 

4. Pierwsze czytanie sprawozdania Wy- 
działu krajowego w przedmiocie zmiany 86. 
3. lit. В, 36. 48. i 109. lit. В, ustępu 2. 
statutu Banku krajowego. 

Sprawozdawca poseł Onyszkiewicz. 

5. Pierwsze czytanie sprawozdania Wy- 
działu krajowego w przedmiocie petycyi gmi- 
ny Stanisławczyk i obszaru dworskiego Wyrki 
o wyłączenie obszaru gruntowego 1366 mor- 
gów z okręgu Sądu powiatowego w Radzie- 
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chowie i Starostwa Kamionka Strumiłowa a 
przydzielenie do okręgu sądowego w Łopa- 
tynie i Starostwa w Brodach. 
Sprawozdawca poseł Sawczak. 

6. Pierwsze czytanie wniosku posła Pi- 
lata w sprawie emigracyi ludności wiejskiej. 

7. Pierwsze czytanie wniosku posła Me- 
runowicza w sprawie budow i j 
z Winnik do Lwowa. ya 


8. Wybór 4 sekretarzy, 4 kwestorów 
i 12 rewidentów. 


9. Wybór komisyj a mianowicie: 


administracyjnej . z 20 członków 
bankowej p 5 - 
budżetowej . „223 7 
drogowej. » 19 Р 
gminnej . „4. edo o» 
gospodarstwa krajowego |, 18 » 
górniczej . .» 9 и 
kolejowej. : » 15 | , 
petycyjnej » 23 » 
podatkowej . „ 18 » 
prawniczej . pada = 
przemysłowej . » 11 » 
sanitarnej зало о 
solnej . |» 9 » 
szkolnej . о 6 18 


£ Ę т » 
10. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
o udzieleniu Wydziałowi powiatowemu w My- 
ślenicach koncesyi do pobierania opłat myt- 
niczych na drodze gminnej Pcim-Jordanów. 
Sprawozdawca p. Chamiec. 
11. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
о udzieleniu Wydziałowi powiatowemu w Bo- 
chni koncesyi do pobierania opłat mytniczych 
od mostu powiatowego na rzece Rabie pod 
Nieznanowicami. 
Sprawozdawca p. Chamiec. 
12. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
о udzieleniu Wydziałowi powiatowemu w Dro- 
hobyczu koncesyi do pobierania opłat mytni- 
czych na rzecz utrzymania mostu na rzece 
Bystrzycy w Urożu i na rzecz utrzymania 
ośmiu mostów w Podburzu. 
Sprawozdawca p. Cbamiec. 
13. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
o udzieleniu Radzie powiatowej w Grybowie 
koncesyi do pobierania opłat mytniczych od 
mostów powiatowych na rzece Białej. 
Sprawozdawca p. Chamiec. 
14. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
о udzieleniu Radzie powiatowej w Turce kon- 
cesyi do pobierania opłat mytniczych na dro- 
dze powiatowej Turka-Czarna. 
Sprawozdawca р. Cbamiec. 
15. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
o udzieleniu Radzie powiatowej w Kamionce 
strumiłowej koncesyi do pobierania opłat myt- 
niczych od mostu powiatowego na rzece Bugu 
w Dobrotworze. 
Sprawozdawca p. Chamiec. 
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16. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
0 udzieleniu Wydziałowi powiatowemu w Sa- 
noku koncesyi do pobierania opłat mytniczych 
na drodze gminnej Sanok-Mrzygłód. 
Sprawozdawca poseł Qhamiec. 
17. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
o udzieleniu Wydziałowi powiatowemu w Ko- 
łomyi koncesyi do pobierania opłat mytni- 
czych na drodze gminnej z Buczaczek do 
Winogrodu. 
Sprawozdawca poseł Chamiec. 
18. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
o udzieleniu Radzie powiatowej w Rudkach 
koncesyi do pobierania opłat mytniczych na 
drodze powiatowej Komarniańsko-Grodeckiej. 
Sprawozdawca poseł Chamiec. 
19. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
о udzieleniu Radzie powiatowej w Bochni 
koncesyi do pobierania opłat mytniczych na 
drodze powiatowej bocheńsko-łapanowskiej, 
Sprawozdawca poseł Chamiec. 
20. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
o udzieleniu obszarowi dworskiemu w QCzer- 
nelicy wspólnie z obszarem dworskim w Hu- 
binie koncesyi do pobierania opłat mytniczych 
od przewozu przez rzekę Dniestr. 
Sprawozdawca poseł Chamiec. 
21. Sprawozdanie Wydziąłu krajowego 
o udzieleniu obszarowi dworskiemu w Horo- 
dnicy koncesyi do pobierania opłat mytni- 
czych od przewozu przez rzekę Dniestr. 
Sprawozdawca poseł Chamiec. 
22. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
o udzieleniu Radzie powiatowej w Śniatynie 
koncesyi na pobór opłat mytniczych na dro- 
gach powiatowych z Załucza do Fożnowa 
i z Zabłotowa do Rożnowa. 
Sprawozdawca poseł Chamiec. 
28. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
o udzieleniu Radzie powiatowej w Kamionce 
Strumiłowej koncesyi do pobierania opłat 
mytniczych na drodze Busk-Toporew. 
Sprawozdawca poseł Chamiec. 
24. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
o udzieleniu Radzie powiatowej w Kamionce 
strumiłowej koncesyi do pobierania opłat 
mytniczych na drodze powiatowej Radzie- 
chów — Niedźwiedzie — Kulików. 
Sprawozdawca poseł Chamiec. 
25. Sprawozdanie komisyi budżetowej 
o prowizoryum | budżetowem na pierwsze 
3 miesiące 1900 roku. 
26. Sprawozdanie komisyi budżetowej 
о pomocy dla ludności okolic dotkniętych 
klęskami elementarnemi w r. 1899. 
27. Wybór członka Wydziału krajowego 
z całego Sejmu. 
Posiedzenie zamykam. 


Koniec posiedzenia o godz. 1. minut 10. po 
południu. 


Sprawozdanie stenograficzne 


Z Irozpbraw 


galicyjskiego Sejmu krajowego 


2. posiedzenia, 5. sesyi У П. peryodu Sejmu galicyjskiego 


z dnia 30. grudnia 1899, 


TREŚĆ: 


Urlopy pp.: Jaworskiego, Tarnowskiego Zdzi- 
sława i Siemiginowskiego. 

Spis petycyj. 

Wniosek naglący p. Jordana o wyznaczenie 
pensyi dożywotniej dla wdowy po śp. Ho- 
szardzie. Pierwsze czytanie jego. 

Wniosek naglący p. Lubomirskiego Andrzeja 
w sprawie połączenia koleji zakopańskiej 
z Węgrami. Pierwsze czytanie jego. 

Wniosek naglący p. Lubomirskiego Andrzeja 
w sprawie budowy koleji Przeworsk - Dynów. 
Pierwsze czytanie jego. 

Pismo Sądu pow. w Dębicy o wydanie p Ja- 
błońskiego dla ścigania karnego. 

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra- 
jowego z przedłożeniem sprawozdania Rady 
szkolnej krajowej o stanie wychowania publi- 
cznego w roku szkolnym 1698/99. 

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra- 
jowego z przedłożeniem sprawozdania Rady 
szkolnej krajowej o stanie szkół średnich 
galicyjskich w roku szkolnym 1898/99. 

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra- 
jowego z przedłożeniem sprawozdania Rady 
szkolnej krajowej o stanie szkół przemysło- 
wych i handlowych w roku szkoln. 1898/99. 

Р ierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra- 
Jowego w przedmiocie zmiany $$. 3. lit. В, 
36, 43, i 109. ht. B, ustępu 2. statutu 
. anku krajowego. 
ierwszęe czytanie sprawozdania Wydziału kra- 
dowego w przedmiocie petycyi gminy Stani- 


sławczyk i obszaru dworskiego Wyrki o wy- | 


iączenie obszaru gruntowego 1366 morgów 
z okręgu Sądu powiatowego w Radziechowie 
i Starostwa Kamionka Strumiłowa a przy- 
dzielenie do okręgu sądowego w Łopatynie 
i Starostwa w Brodach. 

Pierwsze czytanie wniosku posła Pilata w spra- 
wie emigracyi ludności wiejskiej, 

Pierwsze czytanie wniosku posła Mernnowicza 
w sprawie budowy koleji lokalnej z Winnik 
do Lwowa, 

Wybór 4 sekretarzy, 4 kwestorów i 12 rewi- 
dentów, 

Wybór komisyj a mianowicie: 


admnnistracyjnej . z 20 członków 


bankowej. . . m, laj 5 
budżetowej . » 23 R 
drogowej . „ 19 М 
KINA] 607 6 y, IJ ń 
gospodarstwa: kraj, „ 18 z 
górniczej . Bo 3 v 
kolejowej „ 19 п 
petycyjnej » 28 n 
podatkowej . » 13 » 
prawniczej + 15 . 
przemysłowej її Я 
sanitarnej |. „ 10 З 
solnej . . 9 » 
szkolnej . - Ще A 


Sprawozdanie i przyjęcie wniosku Wydziału kra- 
jowego o udzieleniu Wydziałowi powiatowemu 
w Myślenicach koncesyi do pobierania opłat 
mytniczych na drodze gminnej Pcim-Jorda- 
nów. 

Sprawozdanie i przyjęcie wniosku Wydziału kra- 
juwego о udzieleniu Radzie powiatowej w Bo- 
chni Копсевуї do pobierania opłat mytniczych 
od mostu nowiatowe:go na rzece Rabie pod 
Nieznanowicami, 
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Sprawozdanie i przyjęcie wniosku Wydziału kra- 
jowego o udzieleniu Wydziałowi powiatowemu 
w Drohobyczu koncesyi do pobierania opłąt 
mytniczych na rzecz utrzymania mostu na 
rzece bystrzycy w Urożu i na rzecz utrzy- 
manie ośmiu mostów w Podburzu. 


Sprawozdanie i przyjęcie wniosku Wydziału 
krajowego o udzieleniu Radzie powiatowej 
w (rybowie koncesyi do pobierania opłat 
mytniczych od mostów powiatowych na rzece 
Białej, - 

Sprawozdanie i przyjęcie wniosku Wydziału 
krajowego o udzieleniu Radzie powiatowej 
w Turce koncesyi do pobierania opłat mytni- 
czych na drodze powiatowej Turka- Czarna, 

Sprawozdanie i przyjęcie wniosku Wydziału 
krajowego o udzieleniu Radzie powiatowej 
w Kamionce strumiłowej koncesyi do pobie- 
rania opłat mytniczych od mostu powiatowego 
па rzece Bugu w Dobrotworze, 

Sprawozdanie i przyjęcie wniosku Wydziału 
krajowego o udzieleniu Wydziałowi powiato- 
wemu w Sanoku koncesyi do pobierania opłat 
mytniczych na drodze gminnej Sanok-Mrzy- 
głód. 

Sprawozdanie i przyjęcie wniosku Wydziału 
krajowego o udzieleniu Wydziałowi powiato- 
wemu w Kołomyi koncesyi do pobierania 
opłat mytniczych na drodze gminnej z Bu- 
czaczek do Wimogrodu. 

Sprawozdanie i przyjęcie wniosku Wydziału 
krajowego о udzieleniu Radzie powiatowej 
w Rudkach koncesyi do pobierania opłat my- 
tniczych na drodze powiatowej Komarniań- 
sko-Grodeckiej. 

Sprawozdanie i przyjęcie wniosku Wydziału 
krajowego o udzieleniu Radzie powiatowej 
w Bochni koncesyi do pobierania opłat my- 
tniczych na drodze powiatowej bocheńsko- 
łapanowskiej. 

Sprawozdanie i przyjęcie wniosku Wydziału 
krajowego o udzieleniu obszarowi dworskie- 
mu w Czernelicy wspólnie z obszarem dwor- 
skim w Hubinie koncesyi do pobierania opłat 
mytniczych od przewozu przez rzekę Dniestr. 

Sprawozdanie i przyjęcie wniosku Wydziału 
krajowego o udzieleniu obszarowi dworskiemu 
w Horodnicy koncesyi do pobiarania opłat 
mytniczych od przewozu przez rzekę Dniestr. 

Sprawozdanie i przyjęcie wniosku Wydziału 
krajowego o udzieleniu Radzie powiatowej 
w Śniatynie koncesyi na pobór opłat mytni- 
czych na drogach powiatowych z Załucza do 
Rożnowa i z Zabłotowa do Rożnowa. 

Sprawozdanie i przyjęcie wniosku Wydziału 
krajowego о udzieleniu Radzie powiatowej 
w Kamionce Strumiłowej koncesyi do pobie- 
rania opłat mytniczych na drodze Busk -- 
Toporów. 
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Sprawozdanie i przyjęcie wniosku Wydziału 
krajowego о udzieleniu Radzie powiatowej 
w Kamionce Strumiłowej koncesyi do pobie- 
rania opłat mytniczych na drodze powiatowej 
Radziechów-Niedźwiedzie-Kulików. 

Ogłoszenie wyniku wyborów do komisyj. We- 
zwanie do ukonstytuowania się ich, Przerwa 
dwugodzinna posiedzenia. Wynik ukonstytuo- 
wania się komisyj, 

Sprawozdanie komisyi budżetowej o prowizo- 
ryum budżetowem na pierwsze 3 miesiące 
1900 roku. Głosy pp. Okuniewskiego, Ber- 
nadzikowskiego, Bobrzyńskiego, komisarza 
rządowego Kosia i sprawozdawcy Skałkow- 
skiego. Przyjęcie wniosków komisyi. Rozpra- 
wa nad dodatkową rezolucyą p. Bernadzi- 
kowskiego. Głosy pp. Abrahamowicza, Berna- 
dzikowskiego i Romanowięza z poprawkami 
do tej rezolucyi, Przyjęcie rezolucyi z po- 
prawką p. Abrahamowicza, 

Sprawozdanie komisyi budżetowej o pomocy dla 
ludności okolic dotkniętych klęskami elemen- 
tarnemi. Przyjęcie wniosków komisyi z doda- 
tkowym wnioskiem p. Kramarczyka, 

Wybór członka Wydziału krajowego z całego 
Sejmu i skrutynjum tegoż. 

Sprawozdanie komisyi budżetowej w sprawie 
wyznaczenia pensyi dożywotniej dla wdowy 
po śp. Hoszardzie i przyjęcie wniosku komisyi. 

Sprawozdanie i przyjęcie wniosku komisyi kole- 
jowej w sprawie przydłużenia koleji zakopań- 
skiej do Węgier. 

Sprawozdanie i przyjęcie wniosków komisyi ko- 
lejowej w sprawie budowy koleji z Przewor- 
ska do Dynowa. 

Interpelacya p. Szweda w sprawie zniżenia cen 
soli. 

Interpelacya p. Styły w sprawie wynadgrodzenia 
gmin za spełnianie przekazanego zakresu 
działania, 


Interpelacya p. Potoczka w sprawie parcelacyi 
obszaru dworskiego w Popędzynie pow. Bo- 
cheńskiego. 


Interpelacya p. Krempy w sprawie spensjono- 
wania p. Bastgena, dyrektora szkoły rolniczej 
w Czernichowie. 


Interpelacya p. Średniawskiego w sprawie od- 
wzajemnienia się rządowi niemieckiemu za 
rugowanie poddanych austrjackich. 


Interpelacya p. Wójeika w sprawie szkód zrzą- 
dzonych manewrami wojskowemi. 


Ogłoszenie wyniku wyboru członka Wydziału 
krajowego. 


Odroczenie Sejmu przez Namiestnika. 
Zatwierdzenie protokołu 2. posiedzenia, 


Zakończenie posiedzenia, 


2. Posiedzenie z dnia 


Początek posiedzenia 0 godź. 10. minut 45. 
przed południem. 


Przewodniczący: JE. Dr. Stanisław hr. 
Badeni, marszałek krajowy. ad 

Ze strony c. k. Rządu: Włodzimierz hr. 
Łoś, c. k. Radca Dworu. , у 

Sekretarze pp. Urbański, Andrzej Po- 
tocki, Karatnieki i Hupka. 

Obecnych posłów 117. i 5 

Marszałek. Sejm w komplecie, posie- 
dzenie otwieram. Protoków pierwszego posie- 
dzenia złożony jest w biurze marszałkowskiem 
do przejrzenia. 

P. Jaworski prosił o urlop na dwa dni, 
udzieliłem mu takowego. Pp. Zdzisław hr. 
Tarnowski i Siemiginowski proszą o urlopy 
na 4 tygodni. Kto jest za udzieleniem tego 
urlopu, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Urlop jest udzielony. Proszę p. Sekretarza 
o odczytanie spisu petycyj. 

Sekretarz p. Urbański (czyta) : 

Spis petycyj wniesionych po dzień 30 
gradnia 1899. 

1. Ls. 35. $chneidrowa Antonina żona Fryde- 
ryka inżyniera pomoenika kraj. biura mel. 
we Lwowie р.р. Rayskiego o wyznacze- 
nie pensyi na czas сбогобу męża — do 
komisyi budżetowej. 

L. s. 36. Towarzystwo „Szkilna Pomicz* w 

Stanisławowie p. p. Sawczaka о subwen- 

cyę — do komisyi budżetowej. 

. IL. s. 37. Spolitakiewicz Grzegorz kier. 
szkoły w Sielcu bieńkowym pow. Kamion- 
ka p. JE. Marszałka kraj. St. br. Bade- 
niego o policzenie lat służby spędzonych 
w zawodzie nauczycielskim przed uzy- 
skaniem świadectwa dojrzałości —- do 
komisyi szkolnej. 

. L.s. 38. Martynyk Bazyi kierownik szkoły 
w Sinkowie pow. Zaleszczyki p. p. Oku- 
niewskiego o policzenie 7 lat służby. — 
do komisyi szkolnej. 

5. L.8. 39. Hołubowicz Julia wdowa po nau- 
czycielu ludowym zam. w Wyżnicy ptp. o 
wyznaczenie pensyi wdowiej w drodze ła- 
ski — do komisyi szkolnej. 

6. L.s.40. Grotowska Salomea stała młodsza 
nauczycielka w Skawinie p. p. Jabłońskie- 
со о policzenie 7 lat i 1 miesiąca służby 
do emerytury — do komisyi szkolnej. 

7. L.s.41. Koczyndyk Piotr em. naucz. lud. 
we Lwowie p. p. Barwińskiego о przyzna- 
nie nadwyżki płacy emerytalnej do wy- 
sokości 300 zł. — do komisyi szkolnej, 

- L. s. 42. Mielnik Hilary nauczyciel lud. /- 
w Korczynie pow. Sokal ptp. o poli- 
czenie pełnych lat służby do emerytury 
— do komisyi szkolnej. 
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9. L. s. 43. Komisya prawnicza Tow. im. 
Szewczenki we Lwowie ptp. o subwen- 
cyę na rozszerzenie wydawnictwa ,Сла- 
sopyś prawnycza* — do kom. budżetowej. 


. L. s. 45. Tow. oświaty ludowej w Tar- 
nowie p. p. Vayhingera o subwencyę — 
do komisyi budżetowej. 

. І. з. 46. Том. „Ruska Bursa* w No- 
wym Sączu p. p. Sawczaka о subwen- 
cyę — do komisyi budżetowej. 

. І. s. 47. Konwent 58. Sakramentek we 
Lwowie p. p. Pilata o subwencyę na re- 
stauracyę budynku zakładu — do komi- 
syi budżetowej. 

. L. 8. 48. Zarząd „Kuchni akademickiej* 
w Krakowie p. p. Weigla o subwencyę 
— do komisyi budżetowej. 


. L.s. 49. Zarząd Tow. wzaj. pomocy ucz- 
niów uniwersytetu Jagiellońskiego w Kra- 
kowie ptp.j. w. — do komisyi budżetowej. 


. І. s 50. Kowalikowa Natalia wdowa po 
nauczycielu lud. w Witwicy ptp. 0 za- 
pomogę i stałe zaopatrzenie dla sierót 
— do komisyi szkolnej. 


. L. s. 51. Zarząd wyższej szkoły handl. 
w Krakowie ptp. o podwyższenie subwen- 
cyi na utrzymanie szkoły — do komi- 
syi budżetowej. 

. L.s. 52. Eminowicz Wanda spiewaczka 
рір. о subwencyę na dalsze kształcenie 
się — do komisyi budżetowej. 

. L. s. 58. Wydział pow. w Krakowie р. 
p. Paszkowskiego о rozciągnięcie posta- 
nowień $. 43. ust. drogowej także га 
gminy podmiejskie pow. Krakowskiego — 
do komisyi drogowej. 

. L. s. 54. Flasińska Felicya wdowa po 

etat. pisarzu szpitala św. Łazarza w 

Krakowie ptp. o zapomogę — do komi- 

syi budżetowej. 

L. s. 55. Towarzystwo ogrodnicze w 

Krakowie ptp. o subwencyę — do ko- 

misyi budżetowej. 

21. L. s. 56. To samo pip, © subwencyę na 
wydawnictwo pisma „Ogrodnictwo — 
do komisyi budżetowej. 

22. L. s. 57. Stowarzyszenie dwucentowych 
wkładek w Przemyślu p. p. Dworskiego 
o zapomogę -- do komisyi budżetowej. 

23. L. s. 58. Natalli Maryan adjunkt rach. 
Wydz. kraj. przez Wydział kraj. o го- 
złożenie nadzwyczajnej zaliczki na dal- 
szych 130 rat. — do komisyi budżetowej. 

24. L. s. 59. Mokłowska Izabela była nauczy- 

cielka lud. w Knihininie p. p. Soleskiego 

о dożywotnie zaopatrzenie — do komisyi 

szkolnej. 


20. 


28. 


29. 


30. 


31. 


32. 


33. 


34. 


35. 


36. 


37. 


38. 


39. 
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3. L. s. 60. Tow. „Szkilna Pomicz* w Koło- 


myi p. p. Zajączkowskiego o subwen- 
cyę — do komisyi budżetowej. 


. L.s. 61. Bursa im. św. Michała w Kołomyi 


ptp. o subwencyę—do komisyi budżetowej. 


. L. s. 62. Wydział pow. w Gorlicach p. p. A. 


Skrzyńskiego 0 uznanie tamt. szpitala 
za publiczny i powszechny — do ko- 
misyi sanitarnej, 

L. s. 63. Chrzanowska Joanna wdowa ро za- 
stępcy dyrektora oddz. rach. Wydz. kraj, 
p. p. Michalskiego o dar z łaski — do 
komisyi budżetowej. 

L. s. 64. Zgromadzenie PP. kanoniczek św. 
Ducha de Saxia w Krakowie p. p. Kle- 
mensiewieza o podwyższenie subwencji 
— do komisyi budżetowej. 

L. s. 65. Ks. Dżułyński L. redaktor „Po- 
słannyka* i Książeczek misyjnych w Łap- 
szynie p. p. Hamoraka o subwencyę na wy- 
dawnietwa — do komisyi budżetowej. 
І. s. 66. Tow. Bursy naucz. w Tarno- 
polu p. p. Michałowskiego o subwencyę 
— do komisyi budżetowej. 

L. s. 76. Tow. „Osnowa* uczniów poli- 
techniki we Lwowie р. p. Okuniewskiego 


о subwencyę — do komisyi budżetowej. i 


L. s. 77. Towarz. im. św. Cyryla w 
Przemyśłu p. p. Barwińskiego o zapo- 
mogę — до komisyi budżetowej. 

L. s. 78. Zarząd polskiego Tow. przy- 
rodników im. Kopernika we Lwowie p. 
p. Abrahama o subwencyę na wydaw- 
nictwo czasopisma »Kosmos« — do ko- 
misyi budżetowej. 

І. s. 79. Nowak Jan, prof. gimn. i kie- 
rownik wyższego zakładu naukowego 
żeńskiego w Jarosławiu p. р. Jahła 
о subwencyę dla tegoż zakładu — ao 
komisyi budżetowej. 

L. s. 80. Gm. Sromowce niżne pow. 
Nowy Targ p. p. Bednarskiego o sub- 
wencyę na odrestaurowanie kościółka — 
do komisyi budżetowej. 

L. s. 81. Nauczyciele i nauczycielki szkół 
ludowych w Kopyczyńcach okr. Husia- 
tyn pp. Małachowskiego o przeniesienie 
ich z ТУ. do III. klasy płac — do kom. 
szkolnej. 

L. s. 82. Ks. Piłszak Wawrzyniec prof. 
katecheta przy seminaryum naucz. i kie- 
rownik internatu w Rzeszowie p. p. Ja- 
błońskiego o subwencyę dla internatu 
— do komisyi budżetowej. 

L. s. 88. Jarocka Franciszka, wdowa 
po prof. nauczycielu w Horodence p. p. 
Okuniewskiego o stałe zaopatrzenie lub 
jednorazową zapomogę — do komisyi 
szkolnej. 


40. 


54. 
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L. s. 84. Założyciele pryw. średniej 
szkoły żeńskiej w Krakowie p. p. Rot- 
tera o podwyższenie subwencyi dla tej 
szitoły — do komisyi budżetowej. 


. L. s. 85. Karpińska Marya, b. uczenica 


wyższych kursów im. A. Baranieckiego 
w Krakowie p. p. Romera o subwencyę 
na dalsze kształcenie się w malarstwie 
portretowem — do komisyi budżetewej. 


. L. s. 86. Rampeltowa Marya, wdowa ро 


rządey szpitala rzeszowskiego p. р. Jor- 
dana o zapomogę — do komisyi budże- 
towej. 


. L. 8. 87. Zarząd Tow. Biblioteki uczniów 


Wydziału lekarskiego uniwersytetu Ja- 
giellońskiego w Krakowie ptp. o sub- 
woncyę na cele Towarzystwa — do ko- 
misji budżetowej. 


. І. s. 88. Stroiński Sylwery, b. aptekarz 


szpitala św. Łazarza w Krakowie ptp. 
o zapomogę — do komisyi budżetowej. 
89. Ogólny związek hodowców 
i handlarzy bydła we Lwowie p. p. Bor- 
kowskiego w sprawie targu na bydło 
opasowe w Krakowie — do komisyi 
gospodarstwa krajowego. 


. IL. s. 90. Wydział pow. w Borszczowie 


ptp. o zastosowanie $. 43. ustawy dra- 
gowej do miast i miasteczek w kraju 
— do komisyi drogowej. 

L. s. 91. Zarząd Towarzystwa biblioteki 
uczniów prawa uniwers. Jagiellońskiego 
w Krakowie pp. Zolia o subwencyę 
na cele Towarzystwa — do komisyi bu- 
dżetowej. 

І. s. 92. Czytelnia akademicką im. Міс- 
kiewicza w Krakowie ptp. o subwencyę 
— do komisyi budżetowej. 


. І. s. 93. Gmina Gawłówek pow. Bochnia 


p. p. Bernadzikowskiego o przekop rzeki 
Raby pod - Gawłówkiem — do komisyi 
gospodarstwa krajowego. 


.L. s. 94. Gminy pow. brzeskiego ptp. 


o utworzenie Sądu pow. w Szczurowy 
— do komisyi prawniczej. 


. Ї. s. 95. Siostry Felicyanki w Uhnowie 


pp. Górkę o subwencyę — do komisyi 
budżetowej. 


. L. s. 96. Zalasiński Karol, em. naucz. 


ludowy w Rawie ruskiej ptp. о podwyż- 
szenie emerytury — do komisyi szkolnej, 


. IL. 8. 97. Tow. zwyczajnej pomocy dia- 


ków cerkiewnych dyecezyi przemyskiej 
p. członka 8. Czechowicza o przyznanie 
stałej płacy dla diaków — do komisyi 
petycyjnej. 

L. s. 98. To samo ptp. o zapomogę dla 
biednych dyaków — do komisyi budże- 
towej. 


55. 


56. 


57. 


58. 


59. 


60. 


61. 
62. 
63. 
64. 
65. 


66. 
67. 
68. 
69. 
70. 
74. 
19, 
73. 
74, 
75. 
76. 
Z. 
18. 


19. 


2. Posiedzenie z dnia 30. 


L. s. 99 Stow. głuchoniemych »Nadzieja« 
we Lwowie p. p. Michalskiego o sub 
wencyę — do komisyi budżetowej. 

L. s. 100. Boberska Zofia Wanda, wdowa 
po em. nauczycielu ludowym we Lwo- 
wie o podwyższenie pensji „wdowiej 
i dodatku na utrzymanie trojga nie- 
zaopatrzenych dzieci — do  komisyi 
szkolnej. 

L. s. 101. Stow. Bratniej pomocy ręko- 
dzielników i przemysłoweów „Wspól- 
nośćć we Lwowie p. p. Michalskiego 
o subwencję. 

L. s. 102. Komitet restauracyi kościoła 
parafialnego w Zółkwi p. p. Starzyń- 
skiego o zasiłek na restauracyę kościoła. 
L.s. 103. Horakowska Marya, wdowa po 
nauczycielu lud. w Derewni pow. 761- 
kiew ptp. 0 zapomogę, 

Р. s. 104. Gmina Wolica pow. Kraków 
p. p. Wójcika o zasiłek z powodu klęski 
powodzi. 

L. s. 105. Gmina Kryspinów pow. Kra- 
ków ptp. j. w. 

L. s. 106. Gmina Dąbrowa pow. Kraków 
ptp. ). w. 

L. s. 107. Gmina Wołowice pow. Kraków 
ptp. j. w. 

L. s. 108. Gmina Czernichów pow. Kra- 
kbw ptp. j. w. 

L. s. 109. Gmina Kłokoczyn pow. Kra- 
ków ptp. j. w. 

Ї. s. 110. Gmina Zabierzów ром. Kra- 
ków ptp. j. w. 

І, s. 111. Gmina Rączna pow. Kraków 
ptp. j. w. 

L. s. 112. Gmina Ujazd pow. Kraków 
ptp. j. w. 

І. s. 113. Gmina Brzezie pow. Kraków 
ptp. j. w. й 

L. s. 114. Gmina Więckowice pow. Kra- 
ków ptp. j. w. 

L. s. 115. Gmina Kobylany pow. Kra- 
ków ptp. і. W. . 

L. s. 116. Gmina Bolechowice pow. Kra- 
ków ptp. і. w. й 

І. s. 117. Gmina Olszanica ром. Kra- 
ków ptp. j. w. ; 
L. s. 118. Gmina Chełm pow. Kraków 
рір. j. м. - 

L. s. 119. Gmina Wola Justowska pow. 
Kraków ptp. j. w. BR 
L. s. 120. Gmina Przylasek rusiecki 
pow. Kraków ptp. j. w. Я 
L. s. 121. Gmina Braniec pow. Kraków 
ptp. j. w. 

L. s. 122. Gmina Czyżyny pow. Kraków 
ptp. j. w. , 

L. s. 123. Gmina Łęg pow. Kraków ptp. 
j. w. 
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80. L. s. 124. Gmina Piekary pow. Kraków 

ptp. і. w. i - r 

І, 8. 125. Gmina Sciejowice pow. Kra- 

ków ptp. j. w. 

L. s. 126. Gmina Wyciąże pow. Kraków 

ptp. j. w. ( ś 

Її. s. 127. Gmina Rząska pow. Kraków 

ptp. j. w. p 

L. s. 128. Gmina Mydlniki pow. Kraków 

ptp. j. w. . 

. L. s. 129. Gmina Jeziorzany pow. Kra- 
ków ptp. j. w. 

„L. s. 130. Gmina Pleszów pow. Kraków 
ptp. ). м. Й , й 

. І. s. 131. Gmina Mogiła pow. Kraków 

ptp. і. м. 

L. s. 132. Gmina Grzegórzki pow. Kra- 

ków ptp. j. j. w. 

Petycye od 1. 57.1.s. 101 do 1. 88 1. s. 132 

do kom. budżetowej. 


Pet. 89. 1. s. 156. Gmina Węglówka pow. 
Wieliczka р. p. Karola Czecza o sub- 
wencyę na restauracyę drogi z Wiśniowy 
до Węgłówki — do komisyi drogowej. 
Marszałek. Wpłynęły nadto trzy wnio- 

ski naglące. Proszę p. sekretarza o ich od- 

czytanie. 


Sekretarz p. Urbański (czyta): 


L. s. 158/99. 
Wniosek nagły. 
Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Sejm uchwala dla wdowy po 6. p. dr. 
Franciszku Hoszardzie, członku Wydziału 
krajowego, pensyę dożywotnią w kwocie 
1200 zł. rocznie, począwszy od 1. stycznia 
1900 r. Wnioskodawca: 

Dr. Henryk Jordan. 


Koziebrodzki, K. Badeni, Paszkowski, A. Po- 

tocki, Scipio, St. Tarnowski, Trzecieski, St. 

Jędrzejowicz, Urbański. A. Skrzyński, Hupka, 

Zdzisław Skrzyński, Binder, Dr. Czaykowski, 

Zoll, Sozański, Dąmbski, Klemens Dziedu- 
szycki, Lubomirski. 


Marszałek. Dla uzasadnienia nagłości 
głos ma p. Jordan. 

P. dr. Jordan. Bardzo niedawno temu 
zmarł Franciszek Hoszard, Członek Wydziału 
krajowego, pracujący w Sejmie lat 23. Zasłu- 
gi jego uwydatnił JE. P. Marszałek we wczo- 
rajszem swojem przemówieniu. Pozostała po 
nim wdowa, która jest zupełnie niezaopatrzo- 
na. Był już proceder w tym Wysokim Sej- 
mie, że Sejm uznając zasługi Człouka Wy- 
działu krajowego przeznaczał wdowie po nim 
d.żywotnią pensyę. 

Tak było z wdową po 8. p. Oktawie 
Pietruskim. Tem bardziej więc ośmieliłem 
się postawić mój wniosek i proszę o uchwa- 


81. 
82. 
83. 


84. 


88. 
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lenie pensyi wdowie po śp. Franciszku Ho- 
szardzie w wysokości 1200 zł. 

Wniosek ten ośmieliłem się postawić 
jako naglący, bo idzie o zaspokojenie potrzeb 
wdowy po człowieku krajowi zasłużonym. a 
z zaspokojeniem potrzeb długo czekać nie 
można. Wiadomo, że dziś ma być sesya sej- 
mowa „Odroczona i na dłuższy czas mamy się 
rozejść, więc zdaje mi się, że motyw jest wy- 
tłómaczony, dlaczego postawiłem ten wniosek 
jako naglący, z prośbą o traktowanie go we- 
dle $. 46 a i b z pominięciem zwykłych for- 
malności. 

у Wysoki Sejm uchwali nagłość tego 
wniosku, prosiłbym o odesłanie go do komi- 
syi budżetowej, ażeby ta na dzisiejszem po- 
dzeniu zrobiła sprawozdanie z tego wnio- 
sku. 

Marszałek. Czy żąda kto głosu co do 
kwestyi nagłości. (Nikt.) Kto jest za uzna- 
niem nagłości wniosku, zechce rękę podnieść. 
(Większość.) Nagłość jest uchwałona. Kto 
jest zatem, aby wniosek ten przekazać ko- 
misyi budżetowej z poleceniem, aby jeszcze na 
dzisiejszem posiedzeniu przyszła z ustnem 
sprawozdaniem, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość.) Wniosek jest przyjęty. 

Proszę о odczytanie drugiego wniosku 
nagłego. 

Sekretarz p. Andrzej Potoeki (czyta): 


Ls. 155/99. 
Wniosek nagłący. , 

Wedle punktu 6. sprawozdania z czyn- 
ności Dep. IV. Wydziału krajowego w spra- 
wach kolejowych za czas od 16. listopada 
1898 do 10. listopada 1899 postanowiło e. k. 
Ministerstwo kolei żel. celem połączenia ko- 
lei żelaznej Chabówka-Zakopane z koleją 
węgierską doliny Orawy budowę linii kolejo- 
wej z Nowego Targu do Suchej Hary i po- 
leciło c. k. Namiestnictwu zarządzenie komi- 
syi reambulacyjnej tej linni kolejowej. 

Zważywszy, że c. k. Ministerstwo kolei 
żel. oświadczyło pismem z 17. lutego 1899 
1. 57.772/2, że może się zgodzić na budowę 
tego połączenia nie z Now. Torgu, lecz z Za- 
kopanego pod warunkiem, że interesenci 
względnie kraj złożą 200.000 zł. w. a. jako 
różnicę kosztów budowy tych linij a Wysoki 
Sejm uchwałą z dnia 27. marca 1899 uznał, 
że przedłużenie kolei Chabówka-Zakopane do 
granicy węgierskiej przez Kościelisko i Wi- 
tów jest ze względu na ogólne interesa kraju 
użyteczne i potrzebne i z tego powodu po- 
stanowił przyczynić się subwencyą w kwocie 
80.000 zł. w. a. na budowę tygo połączenią. 

Zważywszy, że miejscowi iuteresenci 70- 
bowiązali się prawomocnie przyczynić się re- 
sztującą kwotą 120.000 zł. w. a.; 


2. Posiedzenie z dnia 30. grudnia 1899. 


zważywszy, że c. k. Namiestnictwo 0- 
trzymało jeszcze w listopadzie b. r. polecenie 
przeprowadzenia reambulacyi linii kolejowej 
z Now. Targu i c. k. Rząd wstawił w preli- 
minarz wydatków budżetu państwowego na 
r. 1900 kwotę 600.000 koron na koszta bu- 
dowy tej linii z Nowego Targu, przeto za- 
chodzi uzasadniona obawa, że jakkolwiek 
zwłoka w niniejszej sprawie mogłaby nara: 
zić kraj na utratę na zawsze zaleconej już 
przez Wys. Sejm linii kolejowej z Zakopa- 
nego do Suchej Hory, podpisani wnoszą: 

Wysoki Sejm raczy uchwaiić: 

I. Nagłość wniosku niniejszego. 

Il. Z motywów zamieszczonych w spra- 
wozdaniu komisyi kolejowej z d. 19. marca 
1899 (al. 242) uznaje Sejm ponownie, że 
przedłużenie kolei żel. Chabówka-Zakopane 
przez Kościelisko i Witów do granicy węgier- 
skiej przy Suchej Horze jest ze względu na 
ogólne interesa kraju wysoce użyteczne i ро- 
trzebne i oświadcza się przeciw budowie li- 
nii Now. Targ Sucha Hora utrzymując tem 
samem w mocy dalsze postanowienia tej u- 
chwały. 

IM. Wzywa się c. k. Rząd do zarzą- 
dzenia budowy linii Zakopane-Sucha Нога 
z zaniechaniem odmiennego projektu i za- 
rządzonej tegoż reambulacyi. 

Lubomirski. 

Stadnicki, Rozwadowski, Schnell, Krzysztofo- 
wiez, Starzyński, Białoskórski, Męciński, Zoll, 
Pilat, Zdzisław Skrzyński, Dąmbski, Dr. 
Czaykowski, St. Jędrzejowicz, Kraiński, Osu- 
chowski, Skałkowski, Kozłowski, Abrahamo- 
wicz, St. Tarnowski, Hupka, Urbański, Kra- 
sicki, Trzecieski, Weigel, Cieński, Szeptycki, 
A. Skrzyński, Jórdan, Borkowski, Gnoiński, 
Fruchtmann, S<ipio, Abraham, Sanguszko. 

Marszałek. Dla uzasadnienia nagłości 
głos ma p. Lubomirski. 

P. Andrzej Lubomirski. W motywach 
do wniosku sprawa ta jest dość dokładnie 
przedstawiona i nie potrzebuję jej szerzej wyłu- 
szczać. Dla umotywowania nagłości przytoczę 
tylko to, że kolej z dwu stron dochodzi do 
ostatecznego punktu, z węgierskiej do Su- 
chej Hory, a z naszej do Zakopanego. Mi- 
nisterstwu kolejowemu i Ministerstwu wojny 
bardzo na tem zależy, ażeby połączenie to 
w jak najkrótszym czasie do skutku przy- 
szło. 

Wobec tego, że nie wiadomo, kiedy 
Sejm się zejdzie, — jeżeli rezolucya ta dziś 
zaprojektowaną nie zostanie, późniejsza u- 
chwała skutkuby nie odniosła i byłaby bez- 
przedmiotową. Dlatego pro zę, ażeby Wysoka 
Izba zechciała uchwalić nagłość niniejszego 
wniosku tak samo jak poprzedniego wedle 58. 


2. Posiedzenie z dnia 30. grudnia 1899. 


46 ust. a i b ragulaninu, zaś pod względem 
formalnym proszę o odesłanie go do komisyi 
kolejowej z poleceniem ażeby ta z opuszcze- 
niem wszelkich formałaości i wyznaczeniem 
terminu dziś po obradach komisyi budżeto- 
wej przedłożyła Sejmowi sprawozdanie. 

Marszałek. Przystępujemy do głosowa- 
nia. Kto jest za uchwaleniem nagłości wnio- 
sku, zechce rękę podnieść (Większość). Na- 
głość uchwalona. Kto jest za odesłaniem tego 
wniosku do komisyi kolejowej z poleceniem, 
by jeszcze dziś przedłożyła sprawozdanie 
ustne, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Wniosek jest przyjęty. 

Proszę p. sekretarza © odczytanie trze- 
ciego wniosku nagłego. 

Sekretarz p. Andrzej hr. Potocki (czyta). 
Ls. 154/99. 

Wniosek naglący. 

Wedle punktu 4. sprawozdania z czyn- 
naści Dep. ТУ. Wydziału kraj. w sprawach 
kolejowych za czas od 16. listopada 1898 do 
10. listopada 1899 uwiadomiło c. k. Mini- 
sterstwo kolei żelaznych, że nie przedkłada 
do Najwyższego zatwierdzenia uchwały Wys. 
"Sejmu z dnia 20. marca 1899 r. w przed- 
miocie poparcia budowy kolei lokalnej Prze- 
worsk-Bachórz (Dynów) z powodu, iż w razie 
zastosowania do tej kolei wąskiego toru, na 
który w ogóle tak wielki nacisk ze strony 
Wys. Sejmu był czyniony, powołana uchwała 
stałaby się ewentualnie bezprzedmiotową або 
wymagałaby takich zmian, któreby dalsze 
opóźnienie sprawy powodowało. 

Zważywszy, że powołana uchwała Wys. 
Sejmu z dnia 20. marca 1899 dotyczyła pro- 
jektu tej kolei budować się mającej jako 
normalnotorowej i poparcia kraju przyznał 
Wys. Sejm na podstawie kosztorysu sporzą- 
dzonego dla tej kolei jako normalnotorowej. 

Zważywszy, że rezolucya Wys. Sejmu 
z dnia 30. grudnia 1898 r. wzywająca c. k. 
Rząd, aby nie stawiał trudności żądaniem za- 
stosowania toru przy kolejach lokalnych, by- 
ła natury zasadniczej i dotyczyła popieranych 
przez kraj kolei lokalnych projektowanych 
jako wąskotorowych, podczas gdy kolej lokalna 
Przeworsk-Bachórz (Dynów) projektowana by- 
ła i poparta przez kraj jako kolej normalno- 
torowa. 

Zważywszy, że zastosowanie toru nor- 
malnego dła tej kolei było wskazane tak 
względami lokalnemi jak względami na mo- 
Źność połączenia jej w przyszłości z koleją 
transwersahuą. 

Zważywszy, że przyjście do skutku tej 
kolei zbyt się opóźnia ze szkodą doniosłych 
imteresów ekonomicznych z tą koleją: zwią- 
zanych. 
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Zważywszy, że z powodu niewiadomego 
czasu ponownego zebrania się Wys. Sejmu 
nie da się przewidzieć, kiedy będzie mogła 
być powzięta uchwała w przedmiocie zmian 
powołanej uchwały, a to po opracowaniu nie 
gotowego jeszcze projektu szczegółowego dla 
wąskiego toru i w zastosowaniu do wyniku 
pertraktacyj w tej sprawie z c. k. Rządem. 
й Zważywszy, że w tem stadyum sprawy 
1 na wypadek, jeżeliby wyniki wspomnianych 
pertraktacyi wskazywały nieuniknioną potrze- 
bę zmiany warunków uchwały Wys. Sejmu 
z 20. marca 1899, byłoby wskazanem upo- 
ważnić Wydział krajowy, celem zapobieżenia 
dałszemu przewlekaniu sprawy budowy tej 
kolei do przedsięwzięcia imieniem kraju ta- 
kich zmian warunków tej uchwały, jakie sto- 
sownie do wyniku pertraktacyi z c. k. Rzą- 
dem będzie uważał za potrzebne; podpisani 
wnoszą : 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


I. nagłość niniejszego wniosku, 

Il. powziąć następującą uchwałę : 

a) Upoważnia się Wydział krajowy do 
przedsięwzięcia imieniem kraju w razie po- 
trzeby i według swego uznania takich zmian 
w warunkach uchwały sejmowej z dnia 20. 
marca 1899, w przedmiocie poparcia budowy 
kolei lokalnej Przeworsk - Bachórz (Dynów), 
jakieby w granicach sumy przyznanej tą uchwa- 
łą gwarancyi kraju i stosownie do wyboru 
szerokości toru okazały się patrzebnemi ce- 
lem przyspieszenia budowy tej kolei. 

b) Połeca się Wydziałowi krajowemu 
zdać sprawę w tym przedmiocie w stosownym 
czagie. 

c) Wzywa się e. k. Rząd, aby się po- 
starał o potrzebny kredyt już na r. 1900 dla 
sumy udziału państwa w kapitałe budowy ko- 
lei lokalnej Przeworsk-Bachórz (Dynów), a to 
w wysokości odpowiedniej do wyniku pertrak- 
tacyi koncesyjnych. 

Lubomirski. 
Osuchowski, 7201), Schnell, Pilat, Zdz. Skrzyński, 
Stadnicki, Krzysztofowicz, Dr. Czaykowski, 
Starzyński, Kraiński, Rozwadowski, Dąmbski, 
Białoskórski, Skałkowski, Kozłowski, Abraha- 
mowiez, St. Jędrzejowicz, St. Tarnowski, 
Hupka, Urbański, Krasicki, Trzecieski, Wei- 
gel, Cieński, Szeptycki J., A. Skrzyński, Jor- 
dan, Borkowski, Gnoiński, Fruchtmamn, Sci- 
pio, Abraham, Sanguszko. 


Marszałek. Dla uzasadnienia nagłości 
głos ma p. Lubomirski. 

P. Andrzej Lubomirski. Dla umoty- 
wowania tego wniosku pozwołę sobie prze- 
czytać jeden ustęp ze sprawozdania Wydziału 
krajowego z czynności kolejowych, w którym 
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zaznaczono, że w obecnym stanie sprawy ko- | 


lejii o której mowa, konsoreyum kolei Prze- 
worsk- Bachórz zarządziło ponowne opracowa- 
nie projektu o wąskim torze, (czyta): „Po 
oczekiwanem niebawem przedłożeniu tego 
projektu i opartego na nim kosztorysu Wy- 
działowi krajowemu, będą wdrożone dalsze 
rokowania z c. k. Ministerstwem kolei żela- 


znych, a Wys. Sejmowi przedłożone będzie 
oddzielne sprawozdanie*. 


Zwracam więc uwagę, że gdyby teraz 
Wydział krajowy nie był upoważniony na 
podstawie tego mojego wniosku do przepro- 
wadzenia „dalszych rokowań i zastosował się 
do życzenia Ministerstwa kolei, rzeczby po- 
szła w odstawkę, ze szkodą przemysłu cu- 
krowniczego, który już 5 lat na to czeka, 

Pod względem formalnym proszę o tra- 
ktowanie tego wniosku tak samo, jak wnio- 
sek poprzedni. 


Marszałek. Czy żąda kto głosu eo do 
kwestyi nagłości? (Nikt.) Ponieważ nikt gło- 
su nie żąda, przystępujemy do głosowania. 
Kto jest za przyjęciem nagłości, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Nagłość jest przyjęta. 
Kto jest za odesłaniem tego wniosku do ko- 
misyi kolejowej z tem poleceniem, by jeszcze 
dziś przyszła z ustnem sprawozdaniem, zechce 
rękę podnieść. (Większośc). Wniosek jest 
przyjęty. 

Otrzymałem pismo ze sądu powiatowego 
w Dębicy, który domaga się wydania p. Ja- 
błońskiego, oskarżonego o przekroczenie 88. 
487, 491. W sprawie tej udzielam głosu p. 
Urbańskiemu, który tego zażądał. 


P. Urbański. Wnoszę o odesłanie tego 
pisma do komisyi prawniczej. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda 
rozprawo zamknięta. Kto przyjmuje ten wnio- 
век, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. Przystępujemy do porządku dzien- 
nego. 

Pierwsze czytanie sprawozdania Wy- 
działu krajowego z przedłożeniem sprawo- 
zdania Rady szkolnej krajowej o stanie wy- 
chowania publicznego w roku szkolnym 1898/9. 
(All. 34.) 


Pierwsze czytanie sprawozdania Wy- 
działu krajowego z przedłożeniem sprawo- 
zdania Rady szkolnej krajowej o stanie szkół 
średnich galicyjskich w r. szkolnym 1898/99. 
(All. 35.) 


- Sprawozdawca poseł Wereszczyński ma 
głos. 

Sprawozdawca p. Wereszczyński. Wno- 
szę: Raczy Wysoka Izba przekazać te spra- 
wozdania komisyi szkolnej do załatwienia. 


2. Posiedzenie z dnia 30. grudnia 1899. 


Marszałek. Razprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Następuje: 

Pierwsze czytanie sprawozdania Wy- 
działu krajowego z przedłożeniem sprawo- 
zdania Rady szkolnej krajowej o stanie szkół 
przemysłowych i handlowych w roku szkol- 
nym 1898/99. (All. 36.) 


Sprawozdawca poseł Wereszczyński ma 
głos. 

Sprawozdawca Członek Wydziału kra- 
jowego p. Wereszezyński. Wnoszę imieniem 
Wydziału krajowego: Raczy Wysoka [zba 
przesłać ten wniosek do knmisyi przemy- 
słowej. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Następuje: 

Pierwsze czytanie sprawozdania Wy- 
działu krajowego w przedmiocie zmiany $$. 
3. lit. В, 36., 43.i 109. lit. В, ustępu 2. statutu 
Banku krajowego. (All. 37.) 


Sprawozdawca p. Onyszkiewicz ma głos 


Sprawozdawca Członek Wydziału kra- 
jowego p Onyszkiewicz. Wnoszę odesłanie 
tego sprawozdania do komisji bankowej. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Następuje : 

Pierwsze czytanie sprawozdania Wy- 
działu krajowego w przedmiocie petycyi 
gminy Stanisławczyk i obszaru dworskiego 
Wyrki o wyłączenie obszaru gruntowego 
1366 morgów z okręgu Sądu powiatowego 
w Radziechowie i Starostwa Kamionka Stru- 
miłowa a przydzielenie do okręgu sądowego 
w £Łopatynie i Starostwa w Brodach. (All. 38) 

Sprawozdawca p. Sawczak ma głos. 

Sprawozdawca Członek Wydziału kra- 
jowego p. dr. Sawezak. Wnoszę odesłanie 
tego sprawozdania do komisyi prawniczej. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Następuje : 

Pierwsze czytanie wniosku posła Pi- 
lata w sprawie emigracyi ludności wiejskiej. 
(Ail. 33.) 

Dla usadnienia wniosku głos ma p. 
Pilat. 


2. Posiedzenie z dnia 30. grudnia 1899. 


P. Pilat. Wysoka Izbo! 


Nie spodziewałem się, że mój wniosek 
tak rychło przyjdzie do pierwszego czytania, 
zdawało mi się, że w tym krótkim przeciągu 
czasu, przez który mamy obradować, nie bę- 
dzie czasu na wydrukowanie i pierwsze czy- 
tanie tego wniosku. Wielce jednakże rad je- 
stem, że do tego przyszło, ponieważ sądzę, 
że cel, który moim wnioskiem chcę osiągnąć, 
w części będzie osiągnięty przez to, że tak 
wcześnie dostał się do Izby, bo jest możebnem 
' przynajmniej w części powziąć te zarządzenia, 
które w moim wniosku wskazałem jako nie- 
zbędne. 

Moim wnioskiem chcę zwrócić uwagę 
na nadzwyczajną i ciągle wzrastającą donio- 
słość wychodźtwa, do cesarstwa niemieckiego, 
doniosłość objawu, z którym od szeregu lat ma- 
my do czynienia, a który w roku ubiegłym, 
a także w roku obecnym przybiera nadzwy- 
czajne rozmiary i nabiera pierwszorzędnego 
niewątpliwie znaczenia w dziedzinie spraw 
agrarnych. Jestto strona kwestyi agrarnej, na 
którą chcę zwrócic obecnie uwagę Wyso- 
kiej lzby. 

Dalszym celem mojego wniosku jest 
wskazać szereg nadużyć, łączących się z pra- 
ktyką tego werbunku robotników. Objaw, 
o którym mówię, jest wynikiem tego, że na 
nasze wewnętrzne krajowe stosunki oddzia- 
ływają zmiany, jakie odbywały się i odby- 
wają w stosunkach wschodnich ргоміпсуї pań- 
stwa niemieckiego i w ich ustroju agrarnym. 
Tak jest, proszę Panów, w dzisiejszych cza- 
sach, że nie tylko zewnętrznie oddziaływują 
na siebie różne społeczeństwa, ale także czy- 
sto wewnętrzna przemiana. W stosunkach 
jednego, chociażby oddalonego, nie sąsied- 
niego społeczeństwa oddziaływa w stopniu 
bardzo wysokim na stosunki wewnętrzne kra- 
jów innych, chociaż bardzo oddalonych. Ten 
ciekawy, a dla nas wielce doniosły fakt, wła- 
Śnie ma miejsce w obecnym stosunku, który 
teraz chcę dotknąć. We wschodnich prowin- 
суасі; państwa pruskiego właność wielka, fol- 
warczna wynosi 56%/,—60%, całego obszaru, 
podezas gdy u nas własność tabularna wy- 
nosi 369/, w przecięciu, w zachodniej części 
kraju znacznie mniej, we wschodniej trochę 
więcej, ale nie wiele, a jeżeli weźmiemy na 
uwagę obszar roli to wynosi tylko 259/, 
W kraju naszym własność tabularna, reszta 
zaś jest własnością włościańską, dlatego dość 
słusznie nazwano Galicyę krajem chłopskim. 
Ludność rolnicza w tamtych krajach składa 
Się przeważnie nie z właścicieli gruntów i ich 
rodzin, ale robotników bezrolnych i parobków 
tocznych na ordynaryi. Są to stali zakon- 
traktowani robotnicy, którzy cały rok mie- 
Szkają w zabudowaniach dworskich i prowa- 
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dzili do niedawna samoistne gospodarstwo, 
mieli parę grządek, mieli możność utrzy- 
mania krowy albo mniejszych zwierząt do- 
mowych i możność wybicia się w swoich sto- 
sunkach trochę naprzód. W najnowszych cza- 
sach najzupełniejsza przemiana gospodarstwa 
naturalnego na gospodarstwo pieniężne po- 
ciągnęła za sobą przemianę wynagrodzenia 
tych ludzi a tem samem odebrała im możność 
dojścia do własności. Ci wszyscy ludzie dążą 
teraz do przemienienia swego zajęcia przy 
robotach rolnych na zajęcie inne. Równo- 
cześnie nastąpił w ciągu lat kilkudziesięciu 
olbrzymi wzrost przemysłu spowodowany w bar- 
dzo znacznej części wyzyskaniem traktatu 
handlowego z r. 1892, w części zaś rozwojem 
kolonii zamorskich i innemi rozmaitemi oko- 
licznościami. Wzrastający przemysł wymaga 
coraz to większej liczby rąk, tych rąk nie 
można znaleść gdzieindziej, jak w rolnictwie. 
Zmaczna część ludności rolniczej przenosi 
się więc do przemysłu, w szeregi robotników 
przemysłowych i wskutek tego, większe i śre- 
dnie gospodarstwa są pozbawione robotników. 
Dzieje się to nietylko dlatego, że wzrasta- 
jący przemysł potrzebuje co raz więcej 
rąk, ale i dlatego, źe przemysł szybciej 
i więcej zużywa ludzi, niż inne zajęcie. To 
też gospodarstwa muszą pobierać robotni- 
ków z zewnątrz, prowincye zachodnie i śred- 
kowe Niemiec pobierają z wschodnich a wscho- 
dnie od nas. Sprowadzanie robotników rolnych 
z Galicyi i z Królestwa staje się nie czaso- 
wym środkiem zaradczym, ale stałą podstawą 
całego sposobu gospodarowania. 

Położenie to było roztrząsane w pru- 
skiem kolegium ekonomicznem i uznano je 
za niebezpieczne, ponieważ powiedziano tam, 
że państwo rosyjskie w czasie niedługim za- 
mknie granice swoje, jak się wyrażano „ffir | 
den Menschenexport*. O Galicyi nie było 
mowy, ale nie ma żadnej wątpliwości, że ta- 
kie zarządzenia ze strony państwa rosyjskiego 
odbijają się na stosunkach galicyjskich i że 
cały popyt za ludnością rolniczą zwróciłby 
się tviko do Galicyi. Środka, któryby mógł 
zaradzić temu stałemu brakowi robotników 
rolnych w tamtych stronach, t. j. osiedlenie 
tej przybywającej ludności rolniczej na miej- 
seu, ze względów politycznych nie chcą użyć, 
gdyż jak się wyrażano na tem posiedzeniu, 
w takim razie w samym środku, w samem 
sercu Niemiec rozwinęłaby się kolonizacya 
polska. Stąd zatem wynika, że ten objaw 
czasowego wychodźtwa będzie stałym, bo Śro- 
dek zaradczy, na który się zdobyło to kole- 
gium, jako środek stałe działający, t. j. osie- 
dlenie miejskiej ludności robotniczej na roli 
i tworzenie kolonij włościańskich . w tamtych 
prowincyach potrzebowałoby długiego czasu, 
a w obec braku robotnika nie ma dostate- 
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cznego nawet na to materyału. Musimy się 
zatem spodziewać, że teu stan rzeczy, na 
który wskazuję, t. j. to wychodźtwo potrwa 
przez czas dłuższy i będzie stałym w gospo- 
darstwie naszem społecznym objawem. 
Rozmiary wychodźtwa są wcale znaczne, 


Wykazy urzędowe c. k. Namiestnietwa 
podały cyfrę wychodźców na rok 1849 na 
26 283. Mam jednak wszelkie powody do są- 
dzenia, że cyfra ta jest minimalna i Że w rze- 
czywistości jest опа znacznie wyższą, raz 
dlatego, że jest cały szereg miejscowości po- 
łożonych w środku powiatów, które wcale 
w. wykazach nie figurują, a z których, jak 
władomo, takie wychodźtwo się odbywało, 
a następnie, że sprawdziłem, iż w niektórych 
powiatach w poszczególnych gminach są w rze- 
czywistości większe cyfry, aniżeli wykazane 
z całego powiatu. 

Znawcy szacują tę cyfrę wychodźtwa na 
40.000, a nawet niektórzy na 60.000 rocznie. 
To jest cyfra, która zupełnie inny wpływ 
wywrzeć musi na nasze stosunki gospodarczo- 
rolnicze, na intensywność naszych gospodarstw 
rolniczych w przyszłości, niż cyfra corocznego 
wychodźtwa od lat wielu czy to do Królestwa, 
do Besarabii, Wołynia, Podola i t. d., które 
to cyfry w kilku tysiącach się obracają. 

- Jest zatem powód, zdaje mi się dosta- 
teczny, aby ten fakt wychodźtwa poddać ści- 
słemu badaniu, wykazać, jacy ludzie wycho- 
dzą pod względem płci, wieku, zatrudnienia, 
czy to są właściciele gruntów lub domów, 
czy też robotnicy zupełnie bezrolni, jaka to 
ludność tę tułaczkę corocznie po za granice 
ina powrót odbywa i jak wpływa to wy- 
chodźtwo na stosunki naszych gospodarstw 
rolriczych, tak większych jak i mniejszych, bo 
i mniejsze w znacznej liczbie robotników 
i najemników potrzebują. 

Bliżej nie chcę się zajmować tą sprawą, 
nie cheę mówić o szczegółowych środkach 
zastępowania tego ubytku, który dla gospo- 
darstw rolniczych jest bardzo ważnym wsku- 
tek tego czasowego wychodźtwa. Te środki 
leżą w znacznej części w zakresie samopo- 
mocy samych gospodarzy wiejskich i w zna- 
cznej części w tem, że podwyższają wynagro- 
dzenie przy większym efekcie pracy. 

Wspomnę o jednym środku, to jest le- 
pszej organizacyi pośrednictwa w pracy, które 
dziś u nas spoczywa w rękach spekulantów 
i pólega na wyzyskiwaniu tąk jednej jak 
i drugiej strony i w skutek tego celu 8мо- 
jego właściwego nie osiąga. 

Chcę przy tej sposobności osiągnąć 
mymi wnioskami także cel inny, wskazać na 
nadużycia, które praktykują się za pośredni- 
ctwem tego czasowego wychodźtwa. W ka- 
żdym z powiatów, gdzie to czasowe wy-| 
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chodźtwo ma miejsce uwija się sieć agentów 
którzy z góry już za kontraktem u zagra- 
nicznych pracodawców obowiązani byli do- 
starczyć znaczną liczbę robotników po pew- 
nych umówionych cenach i starają się obowią- 
zkowi temu czynić zadość przez pobór. Oczy- 
wiście to za,ęcie jak każde inne, jak długo 
jest prowadzone w granicach prawnych, nie 
ulega żadnym trudnościom. Ale przytem pra- 
ktykują się ogromne nadużycia, rozwija się 
rodzaj nowożytnego handlu ludźmi w tym 
kierunku, że pośrednicy wymawiają sobie 
w kontraktach z pracodawcami zagranicznymi 
wynagrodzenie 1 z tego wynagrodzenia Strą- 
cają sobie 40, 60 i 80 marek rocznie na 
czas sezonu. Wiem o wypadkach, gdzie z закоп- 
traktowanych robotników przedsiębiorca miał 
45 fenigów dziennie za głowę wynagrodzenia, 
gdzie pośrednik tym sposobem kontraktowa- 
nia. się dochodził do 13.000 zł. zarobku dzien- 
nie z powiatu jednego i gmin temu powia- 
towi przyległych. Zdaje mi się, że dostate- 
czną są te nadużycia wskazówką aby władze 
do których kontrola w tej sprawie należy, 
przeciw takim przedsiębiorstwom wystąpiły, 
ewentualnie odebraniem koncesyi i dalszem 
postępowaniem karnem o ileby te wypadki 
do tego się kwalifikowały. Żeby do tych wy- 
padków dojść, ułatwię może wskazaniem na 
pismo Izby rolniczej wrocławskiej, gdzie jest 
zaznaczone, że w aktach tej Izby znajdują 
się dowody powolnej działalności galicyjskich 
żydowskich agentów. 

Na tem kończę, nie chcę Wys. Izby 
dałej nużyć wywodami odnoszącymi się do 
drugiej części mego wniosku, który zresztą 
sam się zaleca, i wnoszę aby ten przedmiot 
pod względem formalnym odesłać do komi- 
syi administracyjnej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
Żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęty. Następuje: 

Pierwsze czytanie wniosku posła Meru- 
nowicza w sprawie budowy kolei lokalnej z 
Winnik do Lwowa. (All. 40.) 

Dla uzasadnienia wniosku głos ma p. 
Merunowicz. 

Р. Mernunowicz. Fabryka tytoniu w 
Winnikach nie ma dotychczas połączenia ko- 
lejowego ze Lwowem. Jeneralna Dyrekcya 
monopolu tytoniowego stara się koniecznie 
o to połączenie, dlatego, że furmanki kosztują 
rocznie około 20 kilka tysięcy zł. 

Zarząd monopolu tytoniowego stara się, 
aby to połączenie utworzyć w sposób najtańszy i 
z tego powodu jest już przygotowany projekt 
budowy kolei, do najbliższej stacyi kolei pań- 
stwowych do Podborzec. Kolej ta ma być 
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czysto dowozową do magazynów. W takim 
razie ludność cała nie miałaby z tej linii 
żadnego pożytku, ale także i fabryka tylko 
pożytek jednostronny. 

Położenie Winnik jest tego rodzaju, że 
jeżeliby połączono je z miastem Lwowem, 
w takim razie nietylko cała okolica podnio- 
słaby się pod względem przemysłowym, ale 
podniosłaby się i dlatego, że linia ta prze- 
chodziłaby przez bardzo piękne okolice pa- 
górkowate, pokryte lasami i mogłaby się przez 
to ta strona zaludnić ludnością dość zamożną, 
ale i miasto Lwów zyskałoby linię obwodową 
w najlepszem tego wyrazu znaczeniu. 

Jednakże te trudności terenowe spra- 
wiają, że budowa wypadłaby dość drogo i 
choć pewne konsorcya prywatne chciały się 
podjąć tego przedsiębiorstwa, jednakże z po- 
wodu kosztowności tejże budowy musiały od 
niej odstąpić. 

Otóż zważywszy, że gdyby przystąpiono 
do wybudowania tej linii, Skarb i monopol 
tytoniowy mogłyby się przyczynić znacznym 
udziałem do kosztów budowy tej linii, gdyż 
byłaby ona w interesie fabryki tytoniu w 
Winnikach; zważywszy, że interes miasta 
Lwowa figuruje w znacznej mierze i że Wy- 
soki Sejm wnioskiem w jednej z poprzednich 
sesyj uznał tę linię za pożądaną i w intere- 
sie kraju i w interesie stolicy, źe więc, gdy- 
by przyszło do rokowań na serjo — można 
przypuszczać, że Wysoki Sejm nie odmówiłby 
pewnego poparcia tej linii, że wówczas, kiedy 
była mowa o budowie tych olbrzymich budo- 
wli miejskich w Wiedniu, w których państwo 
partycypowało dość znaczną sumę bo 40 mi- 
lonów przeszło, rząd, aby zapewnić sobie 
głosy posłów innych krajów, oświadczył, że 
skoro będą budowle w Wiedniu wykończone, 
będzie uważać za swój obowiązek podnosze- 
nie stolic krajów koronnych. Zważywszy wre- 
Szcie, że stolica naszego kraju należy do tych, 
które państwo istotnie najmniej inwestytowa- 
ło, przypuszczać należy, że projekt ten nie 
natrafi teraz na sprzeciwienie się ze strou 
centralnych władz państwa, zwłaszcza, że 0 
ile wiadomo, także i ten czynnik, który w 
sprawach kolejowych zwyczajnie najwięcej 
decyduje, t. j Ministerstwo kolejowe ma być 
wielce przychylnie dła tej sprawy usposobione. 


. Sprawa nie jest nowa, była już w Wy- 
Sokim Sejmie traktowana, komisya budowy 
olei ma przygotowany projekt i w przybli- 
agp kosztorys, tak, że podstawa do ukła- 
dów jest przygotowana. Ponieważ stwierdzone 
Jest, że nie ma widoków, ażeby linią tak kró- 
tką a tak kosztowną prywatne konsoreyum 
Wybudować chciało, nie ша zatem innego 
Wyjścia, jak, aby tę linię wybudowało рай- 
stwo a inwestycye dla naszego kraju i dla 


35 


stolicy i dla okolicy tejże byłyby nadzwyczaj 
pożyteczne — przypuszczam, że Wysoki Sejm 
raczy ten wniosek przychylnie załatwić. 

Pod względem formalnym proszę 0 ode- 
słanie tego wniosku do komisy! kolejowej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt) Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Kto się zgadza z 0- 
desłaniem tego wniosku do komisyi kolejowej 
zechce rękę podnieść. (Większość.) Przyjęty. 
Następuje: 

8. Wybór 4) sekretarzy, 4 kwestorów 
i 12 rewidentów. 


9. Wybór komisyj a mianowicie: 


administracyjnej . z 20 członków 
bankowej -.- 0200 MID sj 
budżetowej . . . . . „ 28 г 
Отосомео й . зо -«нково19 > 
gminnej . а о 3 
gospodarstwa krajowego  , 18 A 
Górmiczeje 2.00 осо 1 
kolejowej. . -. . . - „15 я 
petycyjnej 1.» 28 | з 
podatkowej . . - - . „13 М 
prawniczej . . . . . , 15 г 
przemysłowej . . . . „il Я 
sanitarnej . . . . - „10 З 
solnej . „o » 


szkolnej . |" AP, 15 p 

Р. Stadnicki. Proszę o głos. 

Marszałek. P. Stadnicki ma głos. 

P. Stadnieki. Ponieważ wskutek wy- 
borów uzupełniających weszło wiele nowych 
członków do tej Wysokiej Izby, których praca 
mogłaby być wielce pożyteczną w komisyach, 
przeto wnoszę, by komisyę szkolną powię- 
kszyć wyborem jednego członka. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Kto jest za powię- 
kszeniem komisyi szkolnej о jednego członka 
zechce rękę podnieść. (Większość.) Jest 
przyjęty. 

"Na skrutatorów zapraszam pp.: Horo- 
dyskiego, Ścipiona, Hamoraka, Łączyńskiego, 
Michałowskiego, Górkę, Krempę i Słotwiń- 
skiego. 

Proszę Panów o oddawanie kartek. 

(Posłowie oddają kartki). 

Proszę by komisya skrutacyjna przystą- 
piła do skrutynium, w międzyczasie zaś przy- 
stąpimy do dalszego punktu porządku dzien- 
nego, którym jest 

Sprawozdanie Wydziału krajowego 0 
udzieleniu Wydziałowi powiatowemu w My- 
ślenicach koncesyi do pobierania opłat myt- 
niczych na drodze gminnej Pcim-Jordanów. 

Sprawozdawca p. Chamiec ma głos. 
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Sprawozdawca Członek Wydziału kraj. |rzecz tej drogi z zastrzeżeniem, że Wydział 


p. Chamiec. (czyta): 
Sprawozdanie 


Wydziału krajowego o udzielenie Wydziało- 

wi powiatowemu w Myślenicach koncesyi do 

pobierania opłat mytniczych na drodze gmin- 
nej Pcim-Jordanów. 


Wysoki Sejmie ! 


Wydział powiatowy myślenicki wniósł 
prośbę o przedłużenie udzielonej Najwyższem 
postanowieniem z dnia 14. kwietnia 894 
dz. u. kr. Nr. 35 koneesyi do pobierania 
opłat mytniczych na drodze gminnej Pcim- 
Jordanów, na dalszych lat pięć. 

Ponieważ prośba ta wniesiona została 
już po zgaśnięciu koncesyi, przeto po myśli 
8. 9. ustawy z dnia 5. lipca 1897 dz. u. kr. 
Nr. 43. przedkładamy ją Wysokiemu Sejmo- 
wi w niniejszem sprawozdaniu. 

Przedmiot myta stanowi pomieniona 
droga łącznej długości 18.500 kilometrów. 
Droga ta prowadząca od gościńca rządowego 
w Pcimie przez Krzczeczów, Więcierzę, То- 
karnię, Lętownie do Joraanowa, tworzy dla 
powiatu ważną arteryę komunikacyi publicz- 
nej. Koszta utrzymania tej dr:gi wynoszą 
rocznie gotówką 800 zł. prestacyami drogo- 
wemi wartości 200 zł. 

Dochód z poboru myta wydzierżawiony 
za opłatą czynszu rocznego 25: zł. obracano 
na utrzymanie przedmiotu emyconego. 

Gdy wykazane koszta nie dały się 
w powyższy sposób zabezpieczyć, pokrywano 
je uzupełniająco z powiatowego funduszu 
dróg gminnych. 

C. k. Starostwo myślenickie w odezwie 
z 15. czerwca 1899 1. 13.428, oznajmiło, że 
droga Pcim-Jordanów stanowiąca główną 
drogę komunikacyjną z Myślenie do Jorda- 
nowa znajduje się w dobrym stanie. 

Z uwagi na przytoczone okoliczności 
Wydział krajowy oŚwiadeza się za dalszym 
omyceniem drogi gminnej Pcim-Jordanów na 
lat pięć. 

Na podstawie powyższego wywodu Wy- 
dział krajowy wnosi : 

Wysoki Sejm raczy powziąć załączoną 
uchwałę: 


Uchwała 


о udzieleniu koncesyi do pobierania opłat 
mytniczych na drodze gminnej Pcim-Jordanów. 


Art. І. 


Na przeciąg lat pięciu od wejścia 
w wykonanie tej uchwały nadaje się prawo 
do pobierania myta na drodze gminnej Pcim 
Jordanów Wydziałowi powiatowemu w My- 
ślenicach jako władzy zarządzającej, a to na 


powiatowy, użrwając Środków przewidzianych 
w 88. 19, 25 1 26 ustawy drogowej z dnia 
5. lipca 1897 dz. u. k. Кт. 43 przy pomocy 
pobieranego w myśl 8. 32 tejże ustawy do- 
chodu z powyższego myta, pokrywać będzie 
wszelkie koszta połączone z utrzymaniem 
omyconej drogi w dobrym stanie. 

Na wypadek zaniedbania przez Wydział 
powiatowy utrzymanej drogi,” zastrzega sobie 
Wydział kr-.jowy wydanie stosownych zarzą- 
dzeń wskazanych w 8. 35.7ust. 2. i 3. wyżej 
powołanej ustawy drogowej. 


Art. II. 


Opłatę myta pobierać należy według 
następującego wymiaru : 

a) od każdej sztuki bydła pociągowego 
w zaprzęgu 4 (cztery) ct. 

b) od każdej sztuki bydła pociągowego 
nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkie- 
go i koni wierzchowych 2 (dwa) ct. 

c) od każdej sztuki bydła pędzonego 
drobnego 1 (jeden) ct. 

Konie, woły, krowy, muły, osły, należą 
do bydła ciężkiego, zaś cielęta, Źrebięta, 
owce, kozy i świnie do drobnego. 

Od bydła niesionego lub wiezionego 
wozem, nie opłaca się żadnej należytości. 

Zwierzęta, które ssą i przy matkach 
idą, są wolne od wszelkiej opłaty mytniczej. 

Mieszkańcy gminy i obszaru dworskie- 
go w Tokarni wolni są od opłaty myta na 
drodze Pcim-Jordanów. 


Art. Ш. 


Przy poborze myta mają być zachowa- 
ne ogólne sprzepisy o uwolnieniu od opłaty 
myta lub zniżenie tejże. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt gło- 
su mię żąda, rozprawa zamknięta. Przystę- 
pujemy do rozprawy szczegółowej. 

Sprawozdawea Wnoszę przyjęcie tej 
uchwały en błoc. 


Marszałek. с Jestł wniosek przyjęcia tej 
uchwały en block. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, raczy rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Kto żprzyjmuje tę uchwałę en 
block, raczy rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęta. 

Sprawozdawca. $Wnoszę przyjęcie tej 
uchwały w trzeciem czytaniu bez czytania. 

Marszałek.;$ Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę po- 
|dnieść.) (Większość). Wniosek jest przyjęty. 
Kto przyjmuje tę uchwałę w trzeciem czyta- 
niu bez czytania, ;,zechce rękę : podnieść. 
(Większość). Jest przyjęta. 


2. Posiedzenie z dnia 30. grudnia 1899. 


- Następuje : Sprawozdanie Wydziału kra- 
J0owego o udzieleniu Radzie powiatowej 
W Bochni koncesyi do pobierania opłat my- 
tniczych od mostu powiatowego na rzece 
Rabie pod Nieznanowicaini. 

Sprawozdawca p. Chamiec ma głos. 


Sprawozdawca Członek Wydziału kra- 
jowego р. Chamiec (czyta): 


Sprawozdanie 


Wydziału krajowego o udzieleniu Radzie po- 
wiatowej w Bochni koncesyi do pobierania 
opłat mytniczych od mostu powiat. na rzece 
Rabie pod Nieznanowicami. 
Wysoki Sejmie ! 

Wydział powiatowy bocheński wykonu- 
jąc uchwałę Rady pow. z 16. października 
1899; wmósł prośbę o wyjednanie w drodze 
ustawo:ławstwa krajowego odnowienia udzie- 
lonej Najwyższem postanowieniem z dnia 29. 
kwietnia 1694 dz. u. kraj. Nr. 47 a już zga- 
Słej koncesyi do poboru myta od mostu 
pow. na rzece Rabie pod Nieznanowicami i 
zastosowanie przy tym poborze podwyższonej 
taryfy klasy III. 

Przedmiot do omycenia stanowi pomie- 
niony most znajdujący się na trakcie drogi 
gminnej I. klasy Chorostowa - Nieznanowice. 
Most ten 70 m. długi ma przepisane wymo- 
gi do omycenia wedle dotychczasowej taryfy 
klasy II. a nie podwyższonej jak Wydział 
pow. żąda do klasy III. 

Na koszta budowy w sumie 6.429 zł. 
złożyły się subwencya krajowa 2.000 zł. do- 
brewolny datek obszaru dworskiego w Dą- 
browicy 1.000 zł. i zasiłek z funduszu pow. 
3.429 zł. 

Koszta konserwacyi w kwocie 455 zł. 
zabezpieczono z dochodu mytniczego, który 
uczynił 250 zł. zresztą z funduszu powia- 
towego. 

Zważywszy na przytoczone okoliczności 
Wydział krajowy oświadcza się za udziele- 
niem Radzie pow. w Bochni uprawnienia na 
lat pięć do pobierania myta od mostu na 
Rzece Rabie pod Nieznanowicami po myśli 
ust. z dnia 25. grudnia 1871 dz. u. k. nr. 
18, z r. 1872 z taryfą klasy II. 

„Na podstawie powyższego wywodu Wy- 
dział krajowy wnosi : 

Wysoki Sejm raczy powziąć; załączoną 
uchwałę. 


Uchwała 


0 udzielenie Radzie powiatowej w. Bochni 

koncesyi do pobierania opłat mytniczych od 

mostu powiatowego na rzece Rabie pod Nie- 
znanowicami. 
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Art. I. з 

Radzie powiatowej w Bochni nadaje się 
na lat pięć od wejścia w wykonanie tej u- 
chwały, prawo do pobierania myta od mostu 
powiatowego na rzece Rabie pod Nieznano- 
wicami pod warunkiem utrzymania przedmio- 
tu omyconego kosztem funduszu powiatowe- 
go w dobrym stanie z zastrzeżeniem zasto- 
sowania postanowień zawartych w S$. 14 1 
35. ust. 3. ustawy drogowej z dnia 5. lipca 
1897 dz. u. kr. Nr. 43. 


Art. II. 

Opłatę myta pobierać należy według 
następującego wymisru : 

a) od każdej sztuki bydła pociągowego 
w zaprzęgu 4 (cztery) ct.; 

b) od każdej sztuki bydła pociągowego 
nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkie- 
go i koni wierzchowych 2 (dwa) ct. 

c) od każdej sztuki bydła pędzonego 
drobnego 1 (jeden) ct. 

Konie, woły, krowy, muły, osły, należą 
do bydła ciężkiego zaś cielęta, źrebięta, 
owce, kozy i Świnie do drobnego. 

Od bydła niesionego lub wiezionego 
wozem nie opłaca się żadnej należytości. 

Zwierzęta, które зва i przy malkach 
idą, są wolne od wszelkiej opłaty mytniczej. 

Art. III. 

Przy poborze myta mają być zachowa- 
ne ogólne przepisy o uwolnieniu od opłaty 
mytniczej i o zniżeniu tejże. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt gło: 
su nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. 
Przystępujemy do rozprawy szczegółowej. 

Sprawozdawca. Wnoszę przyjęcie tej 
uchwały en bloc. 

Marszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
uchwały en block. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, raczy rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę uchwałę en 
błoc, raczy rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęta. 

Sprawozdawca. Wnoszę przyjęcie tej 
uchwały w trzeciem czytaniu bez czytania. 

Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę po- 
dnieść. (Większość.) Wniosek jest przyjęty. 
Kto przyjmuje tę uchwałę w trzeciem czy- 
taniu bez czytania, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęta. Następuje: 

Sprawozdanie Wydziału krajowego 
o udzieleniu Wydziałowi powiatowemu w Dro- 
hobyczu koncesyi do pobierania opłat mytni- 
czych na rzecz utrzymania mostu na rzece 
Bystrzycy w Urożu i na rzecz utrzymania 
ośmiu mostów w Podbużu. 
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Sprawozdawea p. Chamiec ma głos. 


Sprawozdawca Członek Wydziału kraj. 
p. Chamiec (czyta): 


Sprawozdanie 


Wydziału krajowego o udzieleniu Wydziało- 
уп powiatowemu w Drohobyczu koncesyi do 
pobierania opłat mytniczych na rzecz utrzy- 
mania mostu na rzece Bystrzycy w Urożu i 
na rzecz utrzymania ośmiu mostów 
w Podbużu. 
Wysoki Sejmie! 

„Wydział powiatowy drohobycki z upo- 
ważnienia Rady powiatowej wniósł prośbę 
о przedłużenie udzielonej Najwyższem posta- 
nowieniem z dnia 29. kwietnia 1894 dz. u. 
kr. Nr. 47 koncesyi do pobierania opłat my- 
tniczych na rzecz utrzymania mostu na rze- 
ce Bystrzycy w Urożu i na rzecz utrzymania 
ośmiu mostów w Podbużu na przeciąg dal- 
szych lat pięciu. 


2. Posiedzenie z dnia 30. grudnia 1899. 


Art. I. 

Na przeciąg lat pięciu od wejścia w wy- 
konanie tej uchwały nadaje się prawo do 
pobierania myta na rzecz utrzymania mostu 
na rzece Bystrzycy w Urożu i na rzecz u- 
trzymania ośmiu mostów w Podbużu Wy- 
działowi powiatowemu w Drohobyczu jako 
władzy nadzorującej, a to na rzecz tych mo- 
stów z zastrzeżeniem że Wydział powiatowy, 
używając środków przewidzianych w 88. 19, 
25 i 26 ustawy drogowej z dnia 5. lipca 
1897 dz. u. kr. Nr. 43 przy pomocy pobie- 
ranego w myśl 8. 32 tejże ustawy dochodu 
z powyższego myta, pokrywać będzie wszel- 
kie koszta połączone z utrzymaniem omyco- 
nych mostów w dobrym stanie. 

Na wypadek zaniedbania przez Wydział 
powiatowy należytego nadzoru nad utrzyma- 
niem mostów, zastrzega sobie Wydział kra- 
jowy wydanie stosownych zarządzeń wskaza- 
nych w $. 35. ust. 2. wyżej powołanej usta- 


С. k. Namiestnictwo, któremu tę pro-|wy drogowej. 


śbę udzieliliśmy do oświadczenia się po my- 
śli $. 9. ust. z d. 5. lipca 1897 dz. u. kr. 


Art. II. 
Opłatę myta pobierać uależy oddzielnie 


Nr. 43. nie zgodziło się na żądane odnowie- | а mianowicie od jednej stacyi od mostu na 
nie prawa mytniczego z powodu, że prośba |rzece Bystrzycy w Urożu i na drugiej stacji 
wniesiona została już po zgaśnięciu koncesyi. |od ośmiu mostów w Bodbużu, według nastę- 


Wydział krajowy w ocenieniu ważnych | pującego wymiaru: 


powodów stwierdzających potrzebę przedłu- 
żenia powyższej koncesyi, przedkłada Wyso- 
kiemu Sejmowi w tym przedmiocie następu- 
jące sprawozdanie: A 

Pomienione mosty posiadają przepisaną 
długość do omycenia mianowicie most w U- 
rożu jest 110 metrów długi, łączna zać dłu- 
gość mostów w Podbużu wynosi 224 m. 

Wydział powiatowy wykazał że na n- 
trzymanie omyconych mostów w latach 1896, 
1897 i 1898 wydano ogółem kwotę 3.843 zł. 
85 сб. że na ten cel obrócono uzyskany do- 
chód z poboru myta, nadto dopłacono z po- 
wiatowego funduszu dróg gminnych kwotę 
660 zł. 60 ct. 

Wobec tych danych i z uwagi na opi- 
nię c. k. Starostwa drohobyckiego w odezwie 
z 18. maja 1899 1. 14.513 stwierdzającą, że 
przedmioty myta w Urożu i Podbużu znaj- 
dują się w dobrym stanie i że są potrzebne 
dla publicznej komunikacyi, Wydział krajo- 
wy oświadcza się za dalszem ich omyceniem. 

Na podstawie powyższego wywodu Wy- 
dział krajowy wnosi: 

Wysoki Sejm raczy powziąć załączoną 
uchwałę. 

Uchwała 
o udzieleniu koncesyi po pobierania opłat 
mytniczych na rzecz utrzymania mostu na 
rzece Bystrzycy w Urożu i na rzecz utrzy- 
mania ośmiu mostów w Podbużu. 


1. przy każdym wozie od iednego by- 
dlęcia zaprzężonego © (sześć) et. 
2. od bydląt przepędzanych: 
a) od każdego konia dorosłego, bydlęcia 
rogatego, osła, muła 3 (trzy) et. 
b) od pięciu świń albo cieląt (jeden) 
1 ct. 
c) od dziesięciu owiec jeden (1) ct. 
Od bydła niesionego lub wiezionego 
wozem nie opłaca się żadnej należytości. 
Zwierzęta które ssą i przy matkach 
idą, są wolne od wszelkiej opłaty mytniczej, 
Mieszkańcy gminy i obszaru dworskiego 
w Urożu, ile razy wożą własne produkta na 
targ lub drzewo z lasu do własnego użytku, 
wolni są od ustanowicnej opłaty mytniczej 
od mostu na rzece Bystrzycy w Urożu. 


Art. III. 

Przy poborze myta mają być zachowane 
ogólne przepisy o uwolnieniu od opłaty my- 
tniczej lub o zniżeniu tejże. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt) Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. 

Sprawozdawca. Wnoszę przyjęcie tej 
uchwały еп bloc. 

Marsżałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
uchwały en blac. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, raczy rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę uchwałę en 
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Na podstawie powyższego wywodu Wy- 
dział krajowy wnosi: 

Wysoki Sejm raczy powziąć załączoną 
-|. uchwałę. 


bloe, raczy rękę podnieść. (Większość.) Jest 
Przyjęta. 

Sprawozdawca. Wnoszę przyjęcie tej 
uchwały w trzeciem czytaniu bez czytania. 


и Marszałek. Jest wniosek przystapienia 
40 trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę podnieść. 
( Większość.) Wniosek jest przyjęty. Kto przyj- 
muje tę uchwcłę w trzeciem czytaniu bez 
czytania, zechce rękę pddnieść. (Większość.) 
Jest przyjęta. Następuje : 

. Sprawozdanie Wydziału krajowego 0 
udzieleniu Radzie powiatowej w Grybowie 
koncesyi do pobierania opłat mytniczych od 
mostów powiatowych na rzece Białej. 

Sprawozdawca p. Chamiec ma głos. 


Sprawozdawca p. Chamiec czyta: 


Uchwała 


o udzieleniu Radzie powiatowej w Grybowie 
koncesyi do pobierania opłat mytniczych od 
mostów powiatowych na rzece Białej. 


Art. L 


Radzie powiatowej w Grybowie nadaje 
się na lat pięć od wejścia w wykonanie tej 
uchwały, prawo do pobierania myta od mo- 
stów powiatowych na rzece Białej pod wa- 
runkiem utrzymywania przedmiotu omyconego 
kosztem funduszu powiatowego w dobrym 
stanie, z zastrzeżeniem zastosowania posta- 
nowień zawartych w 88. 14 i 35. ust. 8. 
ustawy drogowej z dnia 5. lipca 1897. 


Dz. u. kr. Nr. 438. 
Art. II. 
Opłatę myta pobierać należy na jednej 
stacyi według następującego wymiaru :. 
a) od każdej sztuki bydła pociązowego 
w zaprzęgu 4 (cztery) ct. 
. b) od każdej sztuki bydła pociągowego 
nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkiego 
i koni wierzchowych 2 (dwa) ct. 


с) od każdej sztuki bydł 
drobnego 1 (jeden) et. y= щебопевр 


у Sprawozdanie 
Wydziału krajowego o udzieleniu Radzie po- 
Wiatowej w Grybowie koncesyi do pobierania 
opłat mytniczych od mostów powiatowych na 

rzece Białej. 
Wysoki Sejmie! 

_W powiecie grybowskim, w celach ko- 
munikacyi publicznej, za przyczynieniem się 
funduszu krajowego, wybudowane zostały dwa 
mosty na rzece Białej przy drodze gminnej 
I. klasy Florynka-Świetnica a to we Florynce 
1 Brunarach. 

Rada powiatowa, po myśli $. 6. ustawy 
nord w нано dnia 28. listopada Koni її 
| uznała oba mosty za powiatowe i uchwa- onie, woły, krowy, muły, osły, należą 
им się o wyjednanie ich отусепіа z: ab ię kiego, ще. cielęta, дтебієїа, owce, 

odze ustawodawstwa krajowego. БОРУ EWS UEROOBNECH: 

„  Wniesions przez Wydział powiatowy Od bydła niesionego lub wiezionego wo- 
BE poparta jest następującemi datami:  |7em. s, M A żadnej należytości. 

omienione mosty, z których pierwszy |. wierzęta, które ssą i przy matkach 
ме Ріогупсе długi jest 40 metrów, zaś drugi idą, są wolne od wszełkiej opłaty mytniczej. 
—runarach 50 metrów, posiadają przepisane Art. II 


Wymogi do omycenia. 
Przy poborze myta mają być zachowa- 


Mosty te zostały w 
( ybudowane wedle . 5 AA - 
anu przez Wydział krajowy zatwierdzonego нн ee) PA ВАМ Р ОВІИрод Ор 


kosztem 3.016 
є zł, 
вів s - з R Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
duszu ac" "wa potrzebnago fun- Czy żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu 
projektuje cyjnego Wydział pawiatowy | пів żąda rozprawa ogólna zamknięta. Przy- 
Riu zaprowadzenie myta na jednej sta- stępujemy do rozprawy szczegółowej : r 
Myśli obrębie Florynki z zastosowaniem ро богам W A ać 
ustawy z dnia 25. grudnia 1871 dz. u. р da noszę przyjęcie tej 
uchwały еп bloc. 


k 
Ban: r. 1872 taryfy klasy II. spo- M "а Jost t 
c się uzyskać z poboru myta rocznie arszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
600 zł. У з uchwały еп bloc. ka і 
Kto się ztym wnioskiem zgadza raczy 
kapa grybowski, płacąc rocznie 30%, dodatków |rękę podnieść. (Większość.) Jest przyjęty. 
, Podatków, przeciążony jest 'temi opłatami, | Kto przyjmuje tę uchwałę en bloc, raczy rękę 
a krajowy oświadcza się za zaprowa- podnieść. (Większość.) Jest przyjęta. 
= mem przez Reprezentacyę żądanego myla Sprawozdawca. Wnoszę przyjęcie tej 
Przeciąg czasu lat pięciu. uchwały w trzeciem czytaniu bez czytania. 


Wobec tych danych i z uwagi, że po- 
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Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę podnieść. 
(Większość.) Wniosek jest przyjęty. Kto przyj- 
muje tę uchwałę w trzeciem czytaniu bez 
czytania, zechce rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęta. Następuje : 

Sprawozdanie Wydziału krajowego 0 
udzieleniu Radzie powiatowej w Turce kon- 
cesyi do pobierania opłat mytniczych na dro- 
dze powiatowej Turka-Czarna. 

Sprawozdawca p. Chamiec ma głos. 

Sprawozdawca p. Chamiec (czyta) : 


Sprawozdanie 


Wydziału krajowego o udzielenie Radzie po- 

wiatowej w Turce koncesyi do pobierania 

opłat mytniczych na drodze powiatowej Tur- 
ka-Czarna. 


Wysoki Sejmie! 


Po wybudowaniu drogi powiatowej Tur. 
ka- Czarna na przestrzeni 7:500 kilometrów. 
Najwyższem postanowieniem z dnia 10. lipca 
1897 d. u. kr. Nr. 45 przyzwolony został 
pobór opłat mytniczych z najniższym wymia- 
rem t. і. ро 2 et. od sztuki bydła pociągo- 
wego w zaprzęgu na przeciąg lat pięciu. 

Z ukończeniem pomienionej drogi na 
łącznej przestrzeni 15. kilometrów. Kada po- 
wiatowa w Turce na posiedzeniu dnia 29. 
listopada 1899 uchwaliła starać się o wyje- 
dnanie w drodze ustawodawstwa. krajowego 
podwyższenia ustanowionych opłat na omy- 
conej drodze na zasadach przepisanych usta- 
wą z dnia 25. grudnia 1871 Dz. u. kr. Nr. 
18. z r. 1872. 

Przy ocenieniu przedłożonej prośby Wy- 
działu powiatowego zasługują na uwagę na- 
stępująco okoliczności. 

Koszta budowy drogi Turka-Czarna w 
sumie 86.359 zł..pokryte zostały 75/, sub- 
wencyą z funduszu krajowego i 25'/, dotacyą 
z funduszu powiatowego. 

Z uwagi, że konserwacya' omyconej już 
przestrzeni spowodowała roczny wydatek w 
kwocie 1.300 zł. utrzymanie 15. kilometrów 
drogi kosztować będzie 2.600 zł. 

Reprezentącya powiatowa czyniąc sta- 
rania o ulepszenie komunikacyi w powiecie, 
nie jest w możności podołać własnymi środ- 
kami wzrastającym stąd obowiązkom. 

Dlatego pragnie Rada powiatowa pro- 
jektowanem podwyższeniem opłat mytniczych 
uzyskać zwiększony dochód w kwocie 1.200 zł. 
na rzecz funduszu konserwacyjnego drogi 
Turka-Czarna. 

Wobec tych dawnych Wydział krajowy 
oświadcza się za uwzględnieniem wniesionej 
prośby i zgodnie z przyjętą normą postępo- 
wania propunuje zniesienie koncesyi z dnia 


2. Posiedzenie z dnia 30. grudnia 1899. 


10. lipca 1897 Dz. u. kr. Nr. 45., a nato- 
miast udzielenie nowej koncesys do poboru 
opłat mytniczych na drodze powiatowej Turka- 
Czarna z zastosowaniem obowiązującej na 
drogach krajowych taryfy kl, IL. 

Na podstawie powyższego wywodu Wy- 
dział krajowy wnosi: 

Wysoki Sejm raczy powziąć załączoną 
'|. uchwałę. 

„Uchwała 
о udzieleniu Radzie powiatowej w Turce kon- 
cesyi do pobierania opłat mytniczych na dro- 
dze powiatowej Turka- Czarna. 


Art. I. 


Radzie powiatowej w Turce nadaje się 
na lat pięć od wejścia w wykonanie tej uchwa- 
ły prawo do pobierania myta na drodze po- 
wiatowej Turka-Czarna pod warunkiem utrzy- 
mywania przedmiotu omyconego kosztem fun- 
duszu powiatowego w dobrym stanie, z za- 
strzeżeniem zastosowania postanowień, zawar- 
tych w 85. 14. i 35. ust. 3. ustawy drrgowej 
z dnia 5. lipca 1897, dz. u. kr. Nr. 43. 


Art. II. 

Opłatę myta pobierać należy według 
następującego wymiaru : 

a) od każdej sztuki bydła pociągowego 
w zaprzęgu 4 (cztery) ct. 

b) od każdej sztuki bydła pociągowego 
niezw zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkie- 
go i koni wierzchowych 2 (dwa) et. 

c) od każdej sztuki bydła pędzonego 
drobnego 1 (jeden) ct. 

Konie, woły, krowy, muły, 0815, należą 
do bydła ciężkiego, zaś cielęta, Źrebięta, ow- 
ce, kozy i świnie do drobnego. 

Od tydła niesionezo lub wiezionego 
wozem nie opłaca się żadnej należytości. 

Zwierzęta, które ssą i przy matkach 
idą, są wolne od wszelkiej opłaty mytniczej. 

7 dniem wejścia w wykonanie niniej- 
szej uchwały traci moc obowiązującą konce- 
sya z duia 10. lipca 1897, Dz. u. kr. Nr. 45, 
którą nadane było Radzie powiatowej w Tur- 
ce prawo do pobierania myta na drodze po- 
wiatowej Turka-Czarna. 


Art. III. 


Przy poborze myta mają być zachowane 
ogólne przepisy o uwolnieniu od opłaty my- 
tniczej i o zniżeniu tejże. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu ? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przystępu- 
jemy do rozprawy szczegołowej. 

Sprawozdawea. Wnoszę przyjęcie tej 
uchwały en bloc. 

Marszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
uchwały en bloc. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, raczy rękę podnieść. (Większość.) 
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Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę uchwałę en Wobec tych danych Wydział krajowy 
bloc, raczy rękę podnieść. (Większość.) Jest | oświadcza się za udzieleniem Radzie powia- 
przyjęta. towej w Kamionce strumiłowej prawa do po- 
Sprawozdawea. Wnoszę przyjęcie tej |bierania myta od mostu na rzece Bugu w 
uchwały w trzeciem czytaniu bez czytania. Dobrotworze w wymiarze podanym na lat 
Marszałek. Jest wniosek przystąpienia | P'EĆ : ' 
do trzeciego czytania bez nia Kto się | +: Na podstawie. рОмухнявео wywodu Wy- 
z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę podnieść. | 1ział KADY AIR. 1 у "A 
(Większość.) Wniosek jest przyjęty. Kto przyj- |, Era Sejm raczy powziąć załączoną 
muje tę uchwałę w trzeciem czytaniu bez czy- /. uchwałę : 
tania, zechce rękę podnieść. (Większość.) Jest 
przyjętą, 
.._ Następuje: Sprawozdanie Wydziału kra- 
lowego o udzieleniu Radzie powiatowej w 
"aMionce strumiłowej koncesyi do pobiera- 
ша opłat mytniczych od mostu powiatowego 
Па rzecze Bugu w Dobrotworze. 
Sprawozdawca p. Chamiec ma głos. 
Sprawozdawca p. Chamiee (czyta): 


Uchwała 
o udzieleniu Radzie powiatowej w Kamionce 
strumiłowej koncesyi do pobierania opłat 
mytniczych od mostu powiatowego na rzece 
Bugu w Dobrotworze. 


Art. І. 

Radzie powiatowej w Kamionce strumi- 
łowej nadaje się na lat pięć od wejścia w 
wykonanie tej uchwały, prawo do pobierania 
myta od mostu powiatowego na rzece Bugu 
w Dobrotworze pod warunkiem utrzymywania 
przedmiotu omyconego kosztem funduszu po- 
wiatowego w dobrym stanie, z zastrzeżeniem 
zastosowania postanowień zawartych w S$. 
14 i 35 ust. 3. ustawy drogowej z dnia 5. 
lipca 1897 dz. u. kr. Nr. 43. 

Art. II. 

Opłatę myta pobierać należy według 
następującego wymiaru: 

a) od każdej sztuki bydła pociągowego 
w zaprzęgu 4 (cztery) ct. 

. b) od każdej sztuki bydła pociągowego 
nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkiego 
i koni wierzchowych 2 (dwa) ct. 

c) od każdej sztuki bydła pędzonego 
drobnego 1 (jedeu) ct. 

Konie, woły, krowy, muły, osły należą 
do bydła ciężkiego, zaś cielęta, Źrebięta, 
owce, kozy i świenie do drobnego. 

Od bydła niesionego lub wiezionego wo- 
zem, nie opłaca się żadnej należytości. 

Zwierzęta, które ssą i przy matkach 
idą, są wołne od wszelkiej opłaty mytniczej. 

Art. Ш.. 

Przy poborze myta mają być zachowane 
ogólne przepisy o uwolnieniu od tej opłaty 
lub o zniżeniu tejże. . 


Sprawozdanie 


Wydziału krajowego o udzieleniu Radzie po- 

wiatowej w Kamionce strumiłowej koncesyi 

о pobierania opłat mytniczych od mostu po- 

wiatowego na rzece Bugu w Dobrotworze. 
Wysoki Sejmie! 

W celach komunikacyi publicznej ko- 
sztem obszaru dworskiego w Dobrotworze 
zbudowany most na rzece Bugu, omycony 
został na przeciąg lat pięciu Najwyższem po- 
stanowieniem z dnia 28. kwietnia 1892 Dz. 
u, kr. Nr. 28. 


Z upływem koncesji interesowany obszar 
pworski odstąpił powyższy most na własność 
muj kowej w Kamionce strumiłowej 

ad na nią wszelkie prawa i obowiązki 
stąd wynikłe. : H і 


Ea ada powiatowa odstąpiony jej most 


є za posiedzeniu z dnia 16. stycznia 
wiej eg) NE i jednocześnie uchwaliła 
Bo at: a siebie w drodze ustawodaw- 
PUR, "Мочево koncesyę do pobierania myta 

Є taryfy zastosowanej do długości mostu. 


Po myśli tei DF] 
Й ) uchwały wniesiona prośba 
jest należycie uzasadni i > 
pującemi datanj« iona i p nastę 


Most na rzece Bugu w Dobrotworze, 


znajdujący si Чак з і Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
do Sokala p, Па trakcie drogi prowadzącej Czy żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu 


my... 4% ровіада przepisaną długość do 0- 
усеша według projektowanej przeż Wydział 
Powiatowy taryfy klasy IL, ma bowiem 80 

metrów długości. 
uchwały en bloc. 


„ Przeciętnie koszta utrzymania mostu Marszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 

o M обов. do kosztów budowy, З uchwały en blone. Kto się z m wnisskie i 

* €zyli sA me "М Jo ой kwoty 10.000 зі. zgadza raczy rękę podnieść. (Większość.) 

WE AL Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę uchwałę en 

- ochód z Poboru myta wedle oznaczo- |bloc, raczy rękę podnieść. (Większość.) Jest 
) taryfy spodziewany jest około 300 zł. przyjęta. 


nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. 
Sprawozdawca. Wnoszę przyjęcie tej 


42 


Sprawozdawca. Wnoszę przyjęcie tej 
uchwały w trzeciem czytaniu bez czytania. 

Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę podnieść. 
(Większość.) Wniosek jest przyjęty. Kto przyj- 
muje tę uchwałę w trzeciem czytaniu bez 


czytania, zechce rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęta. 


Następuje: Sprawozdanie Wydziału kra- 
jowego o udzieleniu Wydziałowi powiatowe- 
mu w Sanoku koncesyi do pobierania opłat 
mytniczych na drodze gminnej Sanok-Mrzygłód. 
Sprawozdawca p. Chamiec ma głos. 
Sprawozdawca p. Chamiee (czyta): 


Sprawozdanie 


Wydziału krajowego o udzieleniu Wydziałowi 

powiatowemu koncesyi do pobierania opłat 

mytniczych na drodze gminnej Sanok-Mrzy- 
głód. 


Wysoki Sejmie! 


Z powodu, że Najwyższem postanowie- 
niem z dnia 19. marca 1894 dz. u, kr. Nr. 
43. nadana na lat pięć koncesya do pobiera- 
nia opłat mytniczych na drodze gminnej Sa- 
nok - Mrzygłód już zgasła, Rada powiatowa 
w Sanoku na posiedzeniu dnia 20. grudnia 
1899 postanowiła wyjednać w drodze usta- 
wodawstwa odnowienie prawa mytniczego na 
przeciąg dalszych pięciu lat. 


W wykonaniu wspomnianej uchwały 
Wydział powiatowy uzasadnia w przedłożo- 
nem sprawozdaniu potrzebę dalszego omyce- 
nia drogi następującemi datami. 

Droga Sanok-Mrzygłód została wybudo- 
wana na łącznej przestrzeni 21-880 kilome- 
trów. 

Koszta budowy wynosiły ogółem 25.985 
zł., których jedną połowę większą pokryto 
z powiatowego funduszu dróg gminnych, dru- 
gą połowę z funduszu krajowego. 

W ubiegłem pięcioleciu koszta utrzy- 
mania wynosiły gotówką 6.807 zł. Koszta te 
znalazły zabezpieczenie z funduszu powiato- 
wego dróg gminnych w kwocie 5.209 zł. z 
pobranego dochodu mytniczego 1.578 zł. 
Prócz tego użyto na utrzymanie drogi całą 
prestacyę gmin Firlejówki i Rączkowej, oraz 
część prestacyi gmin Sanoka, Trepczy, Яго- 
gowa dolnego i górnego, Dębnej i Mrzygłodu. 

Wobec tych danych Wydział krajowy 
oświadcza się za omyceniem drogi gminnej 
Sanok-Mrzygłód na lat pięć. 

Na podstawie powyższego wywodu Wy- 
dział krajowy wnosi: 

Wysoki Sejm raczy powziąć uchwałę 
załączoną "|. 


2. Posiedzenie z dnia 30. grudnia 1898, 


Uchwała 
о udzieleniu koncesyi do pobierania” opłat 
mytniczych na drodze gminnej I. klasy: Sa- 
nok-Mrzygłód. 

Art. I. 


Na przeciąg lat pięciu od wejścia w wy- 
konanie tej uchwały nadaje się prawo do po- 
bierania myta na drodze gminnej I. klasy 
Sanok-Mrzygłód Wydziałowi powiatowemu w 
Sanoku jako władzy zarządzającej, a to na 
rzecz tej drogi z zastrzeżeniem, że Wydział 
powiatowy, używając środków przewidzianych 
w 89. 19., 25. i 26. ustawy drogowej z dnia 
5. lipca 1897 dz. u. kr, Nr. 43. przy pomocy 
pobieranego w myśl $. 32. tejże ustawy do- 
chodu z powyższego myta, pokrywać będzie 
wszelkie koszta połączone z utrzymaniem 0- 
myconej drogi w dobrym stanie. 

Na wypadek zaniedbania przez;Wydział 
powiatowy utrzymywanej drogi, zastrzega 50- 
bie Wydział krajowy wydanie stosownych za- 
rządzeń wskazanych w,$.*35 ust. 2i 3 wyżej 
powołanej ustawy drogowej. 

Art. IL. 

Opłatę myta pobierać należy według 
następującego wymiaru : 

a) od każdej sztuki bydła pociągowego 
w zaprzęgu 2 (dwa) et. 

b) od każdej sztuki bydła pociągowego 
nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkiego 
i koni wierzchowych 1 (jeden) сі. 

c) od każdej sztuki bydła pędzonego 
drobnego У, (pół) сі 

Konie, woły, krowy, muły, osły należą 
do bydła ciężkiego, zaś cielęta, źrebięta, owce, 
kozy i świnie do drobnego. 

Od bydła niesionego lub wiezionego 
wozem nie opłaca się żadnej należytości. 

Zwierzęta, które ssą i przy matkach 
idą, są wolne od wszelkiej opłaty mytniczej. 


Art. ЦІ. 


Przy poborze myta mają być zachowane 
ogólne przepisy o uwolnieniu od opłaty myta 
lub o zniżeniu tejże. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przystę- 
pujemy do rozprawy szczegółowej. 

Sprawozdawca. Wnoszę przyjęcie tej 
uchwały en bloc. 

Marszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
uchwały en bloc. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, raczy rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę uchwałę en 
bloc, raczy rękę podnieść. (Większość.) Jest 
przyjęta. , 

Sprawozdawca. Wnoszę przyjęcie tej 
uchwały w: trzeciem czytaniu bez czytania. 
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Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 

do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
% tym wnioskiem zgadza, raczy rękę podnieść. 
(Większość.) Wniosek jest przyjęty. Kto przyj- 
muje tę uchwałę w trzeciem czytąniu bez 
czytania, zechce rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęta. 
; Następuje: Sprawozdanie Wydziału kra- 
Jowego o udzieleniu Wydziałowi powiatowemu 
w Kołomyi koncesyi do pobierania opłat my- 
tniczych na drodze gminnej z Buczaczek 
do Winogrodu. 

Sprawozdawca p. Chamiec ma głos. 

Sprawozdawca р. Chamiee (czyta) : 


Sprawozdanie 
Wydziału krajowego o udzieleniu Wydzia- 
łowi powiatowemu w Kołomyi koncesyi do 
pobierania opłat mytniczych na drodze gmin- 
nej z Buczaczek do Winogrodu. 


Wysoki Sejmie! 


. W sieci dróg powiatu kołomyjskiego 
zajmuje droga gminna z Buczaczek do Wi- 
nogradu pierwszorzędne miejsce jako droga 
główna komunikacyjna łącząca ten powiat 
z powiatem horodeńskim. 

„ Droga ta staraniem Reprezentacyi powia- 
towej rekonstruowana na przestrzeni 16:500 
klm. kosztem 16.150 zł. przy użyciu presta- 
cyi drogowych wartości 3.150 zł. Najwyższem 
postanowieniem z dnia 14. kwietnia 1894. 
Dz. u. kr. Nr. 35 omycona została na prze- 
ciąg lat pięciu. Koncesya ta już zgasła, Wy- 
dział powiatowy prosi o odnowienie prawa 
mytniczego. 

. W ocenieniu wniesionej prośby zasłu- 
guje na uwagę opinia С. k. Starostwa w Ko- 
łomyji, stwierdzającego, że droga szutrowana 
gminna I. klasy z Buczaczek do Winogrodu 
1 mosty na tej drodze są w dobrym stanie 
utrzymywane. Zasługuje również na uwagę 
ten wzgląd, że wedle szczegółowych zesta- 
меп Wydziału powiatowego, koszta utrzy- 
Шапіа omyconej drogi w pięciu latach od 
1894 do 1898 wynosiły ogółem 8.182 zł. 
2T ct, zaś dochód w tym czasie z poboru 
myta uzyskany uczynił 3.022 zł. 50 ct. Z po- 
równania okazuje się niedobór w kwocie 
5.159 zł. 77 ct. który musiano pokryć do- 
tacyą z powiatowego funduszu dróg gminnych. 

W obec tych danych Wydział krajowy 
PO myśli $. 9. ustawy z dnia 5 lipca 1897. 

Z, u. kr. Nr. 43. oświadcza się za dalszem 
Omyceniem drogi gminnej z Buczaczek do Wi- 
nogrądu na lat pięć. 

Na podstawie powyższego wywodu Wy- 
krajowy wnosi: 

z Wysoki Sejm raczy powziąć załączoną 
/. uchwałę, 


dział 
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Uchwała 
o udzieleniu koncesyi do pobierania opłat 
mytniczych na drodze gminnej I. klasy z Bu- 
czaczek do Winogradu. 


Art. I. 

Na przeciąg lat pięciu od wejścia w wy- 
konanie tej uchwały nadaje się prawo do po- 
bierania myta na drodze gminnej I. klasy 
z Buczaczek do Winogradu Wydziałowi po- 
wiatowemu w Kołomyji jako władzy zarzą- 
dzającej, a to na rzecz tej drogi z zastrze- 
żeniem, że Wydział powiatowy używając 
środków przewidzianych w 88. 19. 25 i 26 
ustawy drogowej z dnia 5. lipca 1897. Dz. 
u. kr. Nr. 43. przy pomocy pobieranego w 
myśl 8. 32. tejże ustawy dochodu z powyż- 
szego myta, pokrywać będzie wszelkie ko- 
szta połączone z utrzymaniem omyconej dro- 
gi w dobrym stanie. 

Na wypadek zaniedbania przez Wydział 
powiatowy utrzymywanej drogi, zastrzega 50- 
bie Wydział krajowy wydanie stosownych za- 
rządzeń wskazanych w 8. 35. ust. 2 i 3. wyżej 
powołanej ustawy drogowej. 

Art. IL. 

Opłatę myta pobierać należy według 
następującego wymiaru: 

a) od każdej sztuki bydła pociągowego 
w zaprzęgu 4 (cztery) ct. 

. b) od każdej sz'uki bydła pociągowego 
nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkiego, 
i koni wierzchowych 2 (dwa) et. 

c) od każdej sztuki bydła pędzonego 
drobnego 1 (jeden) ct. Konie, woły, krowy, 
muły, osły, należą do bydła ciężkiego, zaś 
cielęta, źrebięta, owee, kozy i świnie do dro- 
bnego. 

Od bydła niesionego lub wiezionego 
wozem, nie opłaca się żadnej należytości. 

Zwierzęta, które ssą i przy matkach 
idą, są wolne od wszelkiej opłaty mytniczej. 


Art. II. 

Przy poborze myta mają być zachowane 
ogólne przepisy o uwolnieniu od opłaty myta 
lub o zniżeniu tejże. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu 
nie żąda rozprawa ogólna zamknięta. Przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. 

Sprawozdawca. Wnoszę przyjęcie tej 
uchwały en bloc. 

Marszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
uchwały en bloc. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, zechce rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę uchwałę en 
bloc, raczy rękę podnieść. (Większość.) Jest 
przyjęta. 
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Sprawozdawca. Wnoszę przyjęcie tej 
uchwały w trzeciem czytaniu bez czytania. 

Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę podnieść. 
(Większość.) Wniosek jest przyjęty. Kto przyj- 
muje tę uchwałę w trzeciem czytaniu bez 
czytania, zechce rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęta. 
й Następuje : Sprawozdanie Wydziału kra- 
jowego о udzieleniu Radzie powiatowej w 
Rudkach koncesyi do pobierania opłat mytni- 
czych na drodze powiatowej Komarniańsko- 
Grodeckiej. 

Sprawozdawca poseł Chamiec ma głos. 

Sprawozdawca p. Chamniee (czyta): 

Sprawozdanie 
Wydziału krajowego o udzielenie Radzie po- 
wiatowej w Rudkach, koncesyi do pobierania 
opłat mytniczych na drodze powiatowej Ko- 
marniańsko-Grodeckiej. 
Wysoki Sejmie ! 

Staraniem Reprezentacyi powiatu rudec- 
kiego wybudowana droga powiatowa z Ko- 
marna do Gródka ułatwią komunikacyę Ko- 
marnu i okolicy, która dość ożywiony handel 
płodami rolniczymi prowadzi. 

Koszta wybudowanej drogi na przestrzeni 
10 km. wynosiły 30.000 zł. Koszta konserwacji 
tej drogi rocznie w kwocie około 2.800 zł. 
zabezpieczone zaledwie w części z poboru 
myta Najwyższem postanowieniem z dnia 
5. grudnia 1892. dz. u. kr. Ni. 5. z r. 1893 
na lat pięć przyzwolonego. Dochód stąd uzy- 
skany uczynił kwotę 900 zł. Resztę kosztów 
w ten sposób nie pokrytych w kwocie 1.900 zł. 
wyrównano z dodatków do podatków. Gdy 
19/, dodatków w rudeckim powiecie wynosi 
7509, obciąża droga Komarniańsko-Grodecka 
- przeszło 2'/'/, dodatkami do podatków. 

Reprezentacya powiatowa pragnąc sobie 
zapewnić nadal potrzebną pomoc z poboru 
myta na rzecz funduszu konserwacyjnego po- 
mienionej drogi prosi o odnowienie zgasłego 
już prawa mytniczego na lat pięć. 

W ocenieniu powyżej przytoczonych oko- 
liczności jak również opinii c. k. Starostwa 
w Rudkach, stwierdzającego, że droga powia- 
towa z Komarna do Gródka znajduje się w 
dobrym stanie i że droga ta dla celów ko- 
manikacyi publicznej jest nieodzownie potrze- 
bna Wydział krajowy oświadcza się za uwzglę 
dnieniem wniesionej prośby. 

Na podstawie powyższego wywodu Wy- 
dział krajowy wnosi: 

Wysoki Sejm raczy powziąć załączoną 
|. uchwałę. 

Uchwała 
о udzielenie Radzie powiatowej w Rudkach 
koncesyi do pobierania opłat mytniczych na 
drodze powiatowej Komarniańsko- Grodeckiej. 


2. Posiedzenie z dnia 30. grudnia 1899. 


Art. І. 


Radzie powiatowej w Rudkach nadaje się 
na lat pięć od wejścia w wykonanie tej u- 
chwały, prawo do pobierania myta na drodze 
powiatowej Komarniańsko-Grodeckiej pod wa- 
runkiem utrzymywania przedmiotu omyconego 
kosztem funduszu powiatowego w dobrym sta- 
nie, z zastrzeżeniem zastosowania postanowień 
zawartych w 58. 14 i 35. ust. 3. ustawy dro- 
gowej z dnia 5. lipca 1897 dz. u. kr. Nr. 48. 

Art. IL. 

Opłatę myta pobierać należy według 
następującego wymiaru: 

a) od każdej sztuki bydła pociągowego 
w zaprzęgu 2 (dwa) ct. 

b) od każdej sztuki bydła pociągowego 
nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkiego 
i koni wierzchowych 1 (jeden) ct. 

с) od każdej sztuki bydła pędzonego 
drobnego З, (pół) ct. 

Konie, woły, krowy, muły, osły, należą 
do bydła ciężkiego, zaś cielętaj źrebięta, owce, 
kozy i świnie do drobnego. 

Od bydła niesionego lub wiezionego 
wozem, nie opłaca się żadnej należytości. 

Zwierzęta, które ssąi przy matkach idą 
są wolne od wszelkiej opłaty mytniczej. 


Art. II. 

Przy poborze myta mają być zachowane 
ogólne przepisy o uwolnieniu od opłaty my- 
tniczej i o zniżeniu tejże. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. 

Sprawozdawca. Wnoszę przyjęcie tej 
uchwały en bloc. 

Marszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
uchwały en bloc. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, raczy rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę uchwałę en 
bloc, raczy rękę podnieść. (Większość.) Jest 
przyjęta. 

Sprawozdawea. Wnoszę przyjęcie tej 
uchwały w trzeciem czytaniu bez czytania. 

Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę podnieść. 
(Większość.) Wniosek jest przyjęty. Kto 
przyjmuje tę uchwałę w trzecim czytaniu bez 
czytania, zechce rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęta. 

Następuje: Sprawozdanie Wydziału kra- 
jowego o udzieleniu Radzie powiatowej w Bo- 
chni koncesyi do pobierania opłat mytni- 
czych na drodze powiatowej bocheńsko-łapa- 
nowskiej. 

Sprawozdawca poseł Chamiec ma głos. 

Sprawozdawca p. Chamiee (czyta): 


2, Posiedzenie z dnia 30. grudnia 1899. 


Sprawozdanie 
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|wień zawartych w 56. 14 i 35 ust, 3 ustawy 


Wydziału krajowego 0 udzieleniu Radzie po- | drogowej z dnia 5. lipca 1897 Dz. u. k. nr. 43. 


wiatowej w Bochni koscesyi do pobierania 
opłat mytniczych na drodze powiatowej bo- 
cheńsko-łapanowskiej, 


Wysoki Sejmie! 

Najwyższem postanowieniem z dnia 20. 
grudnia 1884 dz. ust. kr. nr. 19 z r. 1885 
zaprowadzony został pobór myta na drodze 
powiatowej bocheńsko-łapanowskiej, a to myto 
drogowe z opłatą 4 ct. od sztuki bydła po- 
ciągowego w zaprzęgu i myto mostowe z po- 
łową tej opłaty. 

Nadana koncesya już zgasła, przeto 
Rada powiatowa na posiedzeniu dnia 16. pa- 
Ździernika 1899 uchwaliła starać się 0 wy- 
jednanie w drodze ustawodawstwa krajowego 
omycenia drogi powiatowej bocheńsko-łapa- 
nowskiej pod warunkami pierwej przyzna- 
nemi. 

W ocenienieniu przez Wydział powia- 
towy w tej sprawie wniesionej prośby, zasłu- 
gują na uwagę następujące okoliczności. 

Przedmiot myta stanowi droga powia- 
towa bocheńsko-łapanowska obejmująca łą- 
czną przestrzeń 16'979 kilometrów, tudzież 
dwa mosty posiadające przepisane wymogi do 
omycenia, а to nr. 20 długi 32 m. і nr. 38 
40 m. 

Do kosztów budowy w sumie 60.222 zł. 
przyczynił się fundusz krajowy subwencyą 
13.000 zł., a resztę w kwocie 47.222 zł. po- 
kryto z funduszu powiatowego. 

Koszta zwyczajnego utrzymania obli- 
czone rocznie na 3500 zł. w części mogą być 
zabezpieczone z poboru myta preliminowanego 
na 1900 zł. a resztę w kwocie 1600 zł. przy- 
padnie pokryć z funduszu powiatowego. 

, Z uwagi na powyższe dane Wydział 
krajowy oświadcza się za omyceniem drogi 
powiatowej bocheńsko -łapanewskiej na lat 
pięć. 

. - Ха podstawie powyższego wywodu Wy- 
dział krajowy wnosi: 

Wysoki Sejm raczy powziąć załączoną 
'/. uchwałę. 

Uchwała 
0 udzieleniu Radzie powiatowej w Bochni 
koncesyi do pobierania opłat mytniczych na 
drodze powiatowej bocheńsko-łapanowskiej. 


Art І. i 

Radzie powiatowej w Bochni nadaje się 

na lat pięć od wejścia w wykonanie tej Ще 
chwały, prawo do pobierania myta na drodze 
Powiatowej bocheńsko-łapanowskiej pod. wa- 
runkiem utrzymywania przedmiotu omyconego 
OSztem funduszu powiatowego w dobrym 
stanie, z zastrzeżeniem zastosowania postano- 


Aut. IL. 

Opłatę myta pobierać należy na jednej 

stacyi według następującego wymiaru: 
1. myto drogowe: 

a) od każdej sztuki bydła w zaprzęgu 
4 (cztery) ct: 

b) od każdej sztuki bydła pociągowego 
nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkie- 
go i koni wierzchowych 2 (dwa) et. 

c) od każdej sztuki bydła pędzonego 
drobnego 1 (jeden) ct. 

2. myto mostowe: 

a) od każdej sztuki bydła pociągowego 
w zaprzęgu 2 (dwa) et. 

b) od każdej sztuki bydła pociągowego 
nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego cię- 
żkiego i koni wierzchowych 1 (jeden) ct. 

c) od każdej sztuki bydła pędzonego 
drobnego Ч/а (pół) ct. 

Konie, woły, krowy, muły, osły należą 
do bydła ciężkiego, zaś cielęta, żŻrebięta, 
owce, kozy i świnie do drobnego. 

d bydła niesionego lub wiezionego 
wozem, nie opłaca się żadnej należytości. 

Zwierząta, które ssą i przy matkach 
idą, są wolne od wszelkiej opłaty mytniczej. 

Art. III. 


Przy poborze myta mają być zachowane 
ogólne przepisy © uwolnieniu od tej opłaty 
lub o Żniżeniu tejże. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu 
nie żąca, rozprawa ogólna zamknięta. Przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej, 

Sprawozdawca. Wnoszę przyjęcie tej 
uchwały en bloc. 

Marszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
uchwały en bioc. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, raczy rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę uchwałę en 
bloe raczy rękę podnieść. (Większość.) Jest 
przyjęta. у 

Sprawozdawca. Wnoszę przyjęcie tej 
uchwały w trzeciem czytaniu bez czytania. 

Marszałek. Jest wniosek przystapienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się z 
tym wnioskiem zgadza, raczy rękę podnieść. 
(Większość.) Wniosek jest przyjęty. Kto przyj- 
muje tę uchwałę w trzeciem czytaniu bez 
czytania, zechce rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęta. Następuje: 

Sprawozdanie Wydziału krajowego o 
ndzieleniu obszarowi dworskiemu w Czer- 
nelicy wspólnie z obszarem dworskim w Ни- 
binie koncesyi do pobierania opłat mytniczych 
od przewozu przez rzekę Dniestr. 

Sprawozdawca poseł Chamiec ma głos. 
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Sprawozdawca p. Chamiece (czyta): 
Sprawozdanie 


Wydziału krajowego o udzieleniu obszarowi 
dworskiemu w Czernelicy wspólnie z obsza- 
rem dworskim w Hubinie koncesyi do pobie- 
rania opłat mytniczych od przewozu przez 
rzekę Dniestr. 
Wysoki Sejmie ! 

Ustawą z dnia 24. czerwca 1872 dz. u. 
kr. Nr. 57. udzielono obszarowi dworskiemu 
W Czernelicy wspólnie z obszarem dworskim 
w Hubinie na lat pięć koncesyę do pobiera- 
nia myta od przewozu przez rzekę Dniestr. 

Wydział powiatowy horodeński przedło- 
żył obecnie prośbę st1ony interesowanej o 
odnowienie prawa mytniczego. Z uwagi, że 
prośba ta przedłoźona została już po zgaśnię- 
ciu wyżej powołanej koncesyi, przedstawiamy 
ją po myśli $. 9. ust. z dnia 5. lipca 1897, 
dz. u. kr. Nr. 43. Wys. Sejmowi w niniejszem 
sprawozdaniu. 

W ocenieniu wniesionej sprawy zasłu- 
gują na uwagę na podstawie miejscowych 
oględzin przez Wydział powiatowy podane 
okoliczności, mianowicie : 

Przewóz przez rzekę Dniestr pomiędzy 
Czernelicą а Hubinem stanowiący jedynie po- 
łączenie dla tamtejszej ludności na granicy 
powiatu horodeńskiego i buczackiego, dla ce- 
lów komunikacyi publicznej jest niezbędnie 
potrzebny. 

Szerokość rzeki w miejscu przewozu 
w stanie normalnym wynosi 200 metrów. 

Budowa promu co lat 6 się powtarza- 
jąca pożiezyja jest z jednarazowym wydatkiem 
250 zł. - 
Prócz tych kosztów i konserwacyjnych 
corocznie w kwocie 50 zł., strona intereso- 
wana ponosi wszelkie inne wydatki połączone 
z utrzymaniem przewozu w dobrym stanie. 

Zgodnie z wnioskiem Wydziału powia- 
towego Wydział krajowy oświadcza się za 
udzieleniem żądanej koncesyi mytniczej na 
przeciąg pięciu lat. 

Na podstawie powyższego wywodu Wy- 
dział krajowy wnosi: 

Wysoki Sejm raczy powziąć uchwałę 
załączoną */. 

Uchwała 
o udzieleniu obszarowi dworskiemu w Czer- 
nelicy wspólnie z obszarem dworskim w Hu- 
binie koncesyi na pobór opłat mytniczych od 
przewozu przez rzekę Dniestr. 
Art. I. 

Na przeciąg lat pięciu od wejścia w wy- 
konanie tej uchwały nadaje się obszarowi w 
Czernelicy wspólnie z obszarem dworskim w 
FHubinie powiatu borodeńskiego prawo do po- 


2. Posiedzenie z dnia 30. grudnia 1899. 


bierania myta od przewozu przez rzekę Dniestr 
pod warunkiem utrzymywania przedmiotu 0- 
myconego w dobrym stanie i własnym kosz- 
tem, z zastrzeżeniem, że analogicznie do po- 
stanowień zawartych w 8. 38. ust. 12. usta. 
wy drogowej z dnia 5. lipca 1897 dz. u. kr. 
Nr. 43. w razie niedopełnienia tego warunku, 
uprawniony będzie Wydział powiatowy do 
objęcia za zgodą politycznej władzy powia- 
towej przedmiotu omyconego w bezpośredni 
zarząd własny na koszt i niebezpieczeństwo 
obszarów dworskich. 


Art. II. 

Opłatę myta pobierać należy według 
następującego wymiaru : 

a) od każdej sztuki bydła pociągowego 
w zaprzęgu 3 (trzy) ct. 

b) od każdej sztuki bydła pociągowego 
nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego cię- 
żkiego i koni wierzchowych 3 (trzy) ct. 

c) od każdej sztuki bydła pędzonego 
drobnego 1 (jeden) сі. 

d) od każdej osoby bez różnicy 1 (jeden) 
ct. woźnica i jadący wierzchem uwolnieni są 
od opłaty przewozowego. 

Konie, woły, krowy, muły, osły, należą 
od bydła ciężkiego, zaś cielęta, źrebięta, owce, 
kozy i świnie do drobnego. 

Od bydła niesionego lub wiezionego wo- 
zem, nie opłaca się żadnej należytości. 

Zwierzęta, które ssą i przy matkach 
idą, są wolne od wszelkiej opłaty mytniczej. 


Art. III. 


Przy poborze myta mają być zachowane 
ogólne przepisy o uwolnieniu od opłaty myta 
Jub o zniżeniu tejże. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu 
nie żąda rozprawa ogólna zamknięta. Przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. 

Sprawozdawca. Wnoszę przyjęcie tej 
uchwały en bloc. 

Marszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
uchwały en błoc. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, raczy rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę uchwałę en 
błoc, raczy rękę podnieść. (Większość ) Jest 
przyjęta. 

Sprawozdawca. Wnoszę przyjęcie tej 
uchwały w trzeciem czytaniu bez czytania. 

Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę podnieść. 
(Większość.) Wniosek jest przyjęty. Kto 
przyjmuje tę uchwałę w trzeciem czytaniu 
bez czytania, zeche rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęta. 


2. Posiedzenie z dnia 30. grudnia 1899. 


. Następuje: Sprawozdanie Wydziału kra- 
Jowego o udziełeniu obszarowi dworskiemu 


w Horodnicy koncesyi do pobierania opłat 
mytniczych od przewozu przez rzekę Dniestr. 
Sprawozdawca poseł Chamiec ma, głos. 


Sprawozdawca p. Chamiee (czyta): 


Sprawozdanie 


Wydziału krajowego о udzieleniu obszarowi 


dworskiemu w Horodnicy koncesyi do pobie- 
rania opłat mytniczych od przewozu przez 
rzekę Dniestr. 
Wysoki Sejmie ! 
Po zgaśnięciu nadanej Najwyższem po- 


stanowieniem z dnia 1. marca 1886 dz. u. 
r, Nr. 39. koncesyi obszarowi dworskiemu 


w Horodnicy do pobierania opłat mytniczych 
Od przewozu przez rzekę Dniestr pomiędzy 


Horodnicą a Żeżawą, przedłożył Wydział po- 
Wiatowy Horodeński prośbę interesowanego 
obszaru dworskiego о wyjednanie w drodze 
ustawodawstwa krajowego odnowienia prawa 


mytniczego. 


Wydział powiatowy przemawiając za 
uwzględnieniem wniesionej prośby, stwierdza 


w swem sprawozdaniu dochodzeniem komi- 


syjnem na miejscu sprawdzone okoliczności, 


mianowicie : 

Staraniem obszaru dworskiego utrzymy- 
wany przewóz przez Dniestr słaży do bezpo- 
średniego połączenia gmin położonych na 
zetknięciu się powiatu horodeńskiego z za- 
leszczyckim, jest więc niezbędnie potrzebny 
dla komunikacyi publicznej. 

W tym celu musi być co lat sześć no- 
wy prom sprawiony kosztem 250 zł. 

. Koszta konserwacyjne co roku w kwo- 
cie 75 zł. ponosi obszar dworski, nadto 


wszelkie inne wydatki spowodowane utrzyma- 


niem przewozu w dobrym stanie. 
Szerokość rzeki w miejscu przewozu 
w stanie normalnym wynosi 190 metrów. 

. Wobec tych danych Wydział krajowy 
oświadcza się za udzieleniem żądanej konce- 
ЗУї mytniczej na lat pięć. 

,. Na podstawie powyższego wywodu Wy- 
dział krajowy wnosi: 
Wysoki Sejm raczy powziąć załączoną 
uchwałę. 
Uchwała 


0 udzieleniu obszarowi dworskiemu w Horo- 
dnicy koncesyi na pobór opłat mytniczych od 
przewozu przez rzekę Dniestr. 


Art. I. 


k Na przeciąg lat pięciu od wejścia w му» 
pa zie tej uchwały nadaje się obszarowi 
Worskiemu w Horodnicy, powiatu horodeń- 


skiego prawo do pobierania myta od prze- 
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wozu przez rzekę Dniestr pod warunkiem u- 
trzymywania przedmiotu omyconego w do- 
brym stanie i własnym kosztem, z zastrze- 
żeniem, że analogicznie do postanowień za- 
wartych w 8. 38. ust. 12 ustawy drogowej 
z dnia 5 lipca 1897 dz. u. kr. Nr. 43 w ra- 
zie niedopełnienia tego warunku, uprawniony 
będzie Wydział powiatowy do objęcia za 
zgodą politycznej władzy powiatowej przed- 
miotu omyconego w bezpośredni zarząd wła- 
sny na koszt i niebezpieczeństwo obszaru 
dworskiego. 
Art. IL 

Opłaty mytnicze pobierać należy we- 
dług następującego wymiaru : 

a) od jednej osoby pieszej, jadącej po- 
wozem lub wierzchem 1 (jeden) et., 

b) od jednego konia, idącego pod 
wierzchem, pędzonego albo zaprzężonego 3 
(trzy) et., w 

с) od jednego źrebięcia do dwóch lat 
1 (jeden) ct.. 

4) od jednego wołu na rzeź albo 
w jarzmie, krowy, bukała i trzylatki З 
(trzy) ct. 5 

e) ed jednego cielęcia, niemającego je- 
szcze dwóch lat, świni karmionej, owcy, ko- 
zła, kozy i małych świń 1 (jeden) ct. 

Art. II. 

Przy poborze myta mają być zastoso- 
wane ogólne przepisy o uwolnieniu od opłaty 
mytniczej lub o zniżeniu tejże. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. 

Sprawozdawca. Wnoszę przyjęcie tej 
uchwały en bloc. 

Marszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
uchwały en bloc. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, raczy rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę uchwałę en 
bloc, raczy rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęta. » і 

Sprawozdawca. Wnoszę przyjęcie tej 
uchwały w trzeciem czytaniu bez czytania. 

Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę podnieść. 
(Większość.) Wniosek jest przyjęty. Kto 
przyjmuje tę uchwałę w trzeciem czytaniu 
bez czytania, zechce rękę podnieść. (Więk- 
szość). Jest przyjęta. 

Następuje: Sprawozdanie Wydziału kras 


jowego o udzieleniu Radzie powiatowej w 


Śniatynie koncesyi na pobór opłat mytniczych 

na drogach powiatowych z Załucza do Roż- 

nowa i z Zabłotowa do Rożnowa. 
Sprawozdawca poseł Chamiec ma głos. 
Sprawozdawca p. Chamiee (czyta): 
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Sprawozdanie 
Wydziału krajowego o wdziełeniu Radzie po- 
wiatowej w Sniatynie koncesyi na pobór о- 
płat mytniczych na drogach powiatowych 
z Załucza do Водпома i z Zabłotowa do 
Rożnowa. 
Wysoki Sejmie ! 

_  Najwyższem postanowieniem z dnia 14. 
kwietnia 1894 dz. u. kr. Nr. 35. uprawnioną 
została Rada powiatowa w Śniatynie do po- 
bierania myta na drogach powiatowych Ża- 
łucze- Rożnów i Zabłotów-Rożnów przez prze- 
ciąg lat pięciu. Nadana koncesya już zgasła 
a gdy Wydział powiatowy spóźnił się z po- 
daniem о przedłużenie tej koncesyi przez 
Wydział krajowy w porozumieniu z c. k. 
Namiestnictwem i z tego powodu przedłuże- 
nie koncesyi nie mogło nastąpić, przeto obe- 
enie Wydziaż powiatowy prosi Wysoki Sejm 
o odnowienie prawa mytniczego pod dotych- 
czasowymi магиоКаші. 

Na poparcie swej prośby przedkłada 
Wydział powiatowy wykaz wydatków ponie- 
sionych w ostatniem pięcioleciu na budowę i 
utrzymanie, pomienionych dróg powiatowych, 
według którego łączne wydatki wynosiły 
159.605 zł. 737, ct. oraz wykaz dochodu 
2 шуб na tychże drogach, według którego 
łączny dochód wynosił 30.226 zł. 67 ct. 

С. k. Starostwo w  Śniatynie odezwą 
z Б. czerwca 1899, 1. 6.626 stwierdza, że 
drogi pomienione są w dobrym stanie i dla 
celów komunikacyi publicznej koniecznie po- 


„ trzebne. 


Wydział powiatowy zaznacza zarazem, 
że stosunki finansowe powiatu pogorszyły się 
w ostatnich latach skutkiem nadzwyczajnych 
wydatków na drogi spowodowanych klęskami 
elementarnemi i budową nowych dróg, tak 
iż Wydział powiatowy żadną miarą nie był- 
by w stanie ponosić z własnych funduszów 
kosztów konserwacyi pomienionych dróg. 

7 powodów wyżej przytoczonych Wy- 
dział krajowy oświadeza się za udzieleniem 
Radzie powiatowej w Sniatynie żądanych 
koncesyi mytniczych i wnosi: 

Wysoki Sejm raczy powziąć załączoną 
uchwałę, 

Uchwała З 
о udzieleniu Radzie powiatowej м Sniatynie 
koncesyi na pobór opłat mytniczych na dro- 
gach powiatowych z Załucza do Rożnowa i 
z Zabłotowa do Rożnowa. 


ACE > 
Radzie powiatowej w Sniatynie nadaje 
się na lat pięć od wejścia w wykonanie tej 
uchwały prawo do pobierania opłat mytni- 
czych, pod warunkiem utrzymywania przed- 
miotów omyconych w dobrym stanie kosztem 
funduszu powiatowego a mianowicie : 
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2. Posiedzenie z dnia 30. grudnia 1899. 


I. Na drodze powiatowej z Załueza do 
Rożnowa a to myta drogowego na dwóch 
stacyach z zachowaniem odległości 15 kilo- 
metrów między jedną a drugą stacyą i myta 
mostowego od mostu na rzece Rybnicy w Ro- 
żnowie według następującego wymiaru : 

a) od każdej sztuki bydła pociągowego 
w zaprzęgu 4 (cztery) ct. 

b) od każdej sztuki bydła pociągowego 
nie w zaprzęgu od bydła pędzonego ciężkie- 
go i koni wierzchowych 2 (dwa) ct. 

c) od każdej sztuki bydła pędzonego 
drobnego 1 (jeden) ct. 

II. na drodze powiatowej z Zabłotowa 
do Rożnowa a to myta drogowego na jednej 
stacyi i myta mostowego od mostu na rzece 
Prucie pod Zabłotowem na drugiej stacyi. 

Opłaty pobierać należy według nastę- 
pującego wymiaru : 

A. Myto drogowe. 

a) od każdej sztuki bydła pociągowego 
w zaprzęgu 4 (cztery) ct., 

b) od każdej sztuki bydła pociągowego 
nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkie- 
go i koni wierzchowych 2 (dwa) ct., 

c) od każdej sztuki bydła pędzonego 
drobnego 1 (jeden) ct. 

B. Myto mostowe: 

a) od każdej sztuki bydła pociągowego 
w zaprzęgu 6 (sześć) ct., 

b) od każdej sztuki bydła pociągowego 
nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkie- 
go i koni wierzchowych 3 (trzy) ct., 

c) od każdej sztuki bydła pędzonego 
drobnego 1*/, (półtora) ct. 


Art: 


Konie, woły, krowy, muły, osły należą 
do bydła ciężkiego, zaś cielęta, źrebięta, 
owce, kozy i Świnie do drobnego. 

Od bydła niesionego lub wiezionego 
wozem nie opłaca się żadnej należytości. 

Zwierzęta, które ssą i przy matkach 
idą, są wolne od wszelkiej opłaty mytniczej. 

Art. III. 

Przy poborze myta mają być zachowa- 
ne ogólne przepisy o uwolnieniu od opłaty 
mytniczej i o zniżeniu tejże. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nist.) Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. 

Sprawozdawca. Wnoszę przyjęcie tej 
uchwały en bloc. 

Marszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
uchwały en bloc. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, raczy rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę uchwałę en 
błoc, raczy rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęta. 


b. Posiedzenie z dnia 30. grudnia 1899. 


Sprawozdawca. Wnoszę przyjęcie tej 
uchwały w trzeciem czytaniu bez czytania. 
Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę po- 
dnieść. (Większość.) Wniosek jest przyjęty. 
Kto przyjmuje tę uchwałę w trzeciem czyta- 
niu bez czytania, zechce rękę podnieść. 
(Większość.) Jest przyjęta. Następuje: 
Sprawozdanie Wydziału krajowego 
0 udzieleniu Radzie powiatowej w Kamionce 
trumiłowej koncesyi do pobierania opłat 
mytniczych na drodze Busk-Toporów. 
Sprawozdawca poseł Chamiec ma głos. 


Sprawozdawca р. Chamiee (czyta): 
Sprawozdanie 


Wydziału krajowego o udzieleniu Radzie po- 
Wlatowej w Kamionce strumiłowej koncesyi 
do pobierania opłat mytniczych na drodze 


Busk-Toporów. 
Wysoki Sejmie ! 


„ Wydział powiatowy kamionecki wyko- 
nując uchwałę Rady powiatowej z dnia 19. 
grudnia 1899 wniósł prośbę o wy iednanie 
w drodze ustawodawstwa krajowego Radzie 
powiatowej „koncesyi na przeciąg lat pięciu 
do pobierania opłat mytniczych na nowo 
zbudowanej drodze Busk-Toporów a to na 


dwóch fstacyach z zastosowaniem po myśli 
ustawy z dnia 25. grudnia 1871 dz. u. kr. 
Nr. 18. z roku 1872 najniższej taryfy. 

Przy ocenieniu wniesionej prośby za- 
sługują na uwagę następujące okoliczności. 
Za staraniem c. k. Rządu na podstawie pla- 
nów i kosztorysów przez c. k. Namiestnictwo 
zatwierdzonych,  Reprezentacya 
wybudowała we własnym zarządzie drogę 
Busk-Toporów i przyjęła na siebie obowiązek 


utrzymywać ją kosztem funduszu powiato- 


wego. 


Na keszta budowy pomienionej, łącznej 
długości 20 kilometrów, mającej charakter 
153.000 zł. 
złożył się Sarb państwa subwencyą 130.000 
fundusz krajowy zasiłkiem 10.700 zł. 


drogi strategicznej, w sumie 


zł, 
undusz powiatowy dotacyą 10.700 zł. Nadto 


tytułem datków Qobrowolnych wpłynęła na 


ten sam cel kwota 1.600 zł. 


Koszta zwyczajnego utrzymania drogi 


obliczone są rocznie na 4.000 zł 

Reprezentacya powiatowa pragnie za 
Pomocą projektowanego omycenia drogi uzy- 
Skać częściowe Źródło zabezpieczenia ko- 
Sztów konserwacyjnych w spodziewanym do- 
chodzie rocznym w kwocie 1.200 zł. 

. Wobec tych danych Wydział krajowy 
oświadcza вів za udzieleniem Radzie powia- 
owej w Kamionce strumiłowej żądanej kon- 
tesyi mytniczej. 


powiatowa 
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Na podstawie powyższego wywodu Wy- 
dział krajowy wnosi: 

Wysoki Sejm raczy powziąć załączoną 
uchwałę. 

Uchwała 
o udzieleniu Radzie powiatowej w Kamionce 
strumiłowej koncesyi do pobierania opłat 
mytniczych na drodze Busk-Toporów. 


Art. І. 

Radzie powiatowej w Kamionce strumi- 
łowej nadaje się na lat pięć od wejścia w 
wykonanie tej uchwały, prawo do pobierania 
myta na drodze Busk-Toporów pod warun- 
kiem utrzymywania przedmiotu omyconego 
kosztem funduszu powiatowego w dobrym 
stanie z zastrzeżeniem zastosowania postano- 
wień zawartych w $$. 14 1 35 ust. 3. ustawy 
drogowej z dnia 5. lipca 1897, dz. u. kr. 


Nr. 43. 
Art. IL. 

Opłatę myta pobierać należy na dwóch 
stacyach według następującego wymiaru : 

a) od każdej sztuki bydła pociągowego 
w zaprzęgu 2 (dwa) ct., 

b) od każdej sztuki bydła pociągowego 
nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkie- 
go i koni wierzchowych 1 (jeden) ct., 

с) od każzej sztuki bydła pędzonego 
drobnego "/, (pół) ct. 

Konie, woły, krowy, muły, osły, należą 
do bydła ciężkiego, zaś cielęta, źrebięta, 
owce, kozy i Świnie do drobnego. 

Od bydła niesionego lub wiezionego 
wozem nie opłaca się żadnej należytości. 

Zwierzęta, które ssą i przy matkach 
idą, są wolne od wszelkiej opłaty mytniczej. 


Art. IL. - 


Przy poborze myta mają być zachowa- 
ne ogólne przepisy o uwolnieniu od opłaty 
mytniczej i o zniżeniu tejże. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu* (Nikt.) Gdy nikt gło- 
su nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. 
Przystępujemy do rozprawy szczegółowej. 

Sprawozdawca. Wnoszę przyjęcie tej 
uchwały en błoc. 

Marszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
uchwały en bloc. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, raczy rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę uchwałę en 
bloc, raczy rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęta. 

Sprawozdawca. Wnoszę przyjęcie tej 
uchwały w trzeciem czytaniu bez czytania. 

Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Kto 
przyjmuje tę uchwałę w trzeciem czytaniu 
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bez czytania, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęta. Następuje: 

Sprawozdanie Wydziału krajowego 
o udzieleniu Radzie powiatowej w Kamionce 
strumiłowej koncesji do pobierania opłat 
mytniczych na drodze powiatowej Radzie- 
chów — Niedźwiedzie — Kulików. 

Sprawozdawca poseł Chamiec ma głos. 

Sprawozdawca p. Chamiee (czyta): 

Sprawozdanie 
Wydziału krajowego о udzieleniu Radzie po- 
wiatowej w Kamionce strumiłowej koncesyi 
do pobierania opłat mytniczych na drodze 
powiatowej Radziechów-Niedźwiedzie-Kulików. 
Wysoki Sejmie! 

Staraniem Reprezentacyi powiatu ka- 
mioneckiego, na podstawie planów i koszto- 
rysów przez Wydział krajowy zatwierdzonych 
podjętą została budowa drogi pow. Radzie- 
chów-Niedźwiedzie-Kulików w łącznej długo- 
ści 15 kilometrów. Część tej drogi na prze- 
strzeni 8 kilometrów jest wybudowana i od- 
dana do użytku publicznego. Budowa jej ko- 
sztowała 37.160 zł. Celem ulżenia powiatowi 
ciężaru utrzymania wybudowanej drogi w do- 
brym stanie, na со preliminowany jest ro- 
czny wydatek 800 zł. Rada powiatowa na 
posiedzeniu dnia 19. grudnia 1899 upowa- 
żniła Wydział powiatowy do wyjednania 
w drodze ustawodawstwa krajowego koncesyi 
do pobierania opłat mytniczych na rzecz 
funduszu konserwacyjnego pomienionej drogi. 
Wydział krajowy w ocenieniu prośby przez 
Wydział powiatowy wniesionej, oświadcza się 
za udzieleniem nu [at pięć koncesyi do ро- 
bierania opłat mytniczych na drodze powia- 
towej _ Radziechów—Niedźwiedzie—Kulików. 
z zastosowaniem po myśli ustawy z dnia 25, 
grudnia 1871, Dz. U. K. Nr. 18 z roku 1872 
taryfy klasy І. 

Na podstawie powyższego wywodu Wy- 
dział krajowy wnosi: 

Wysoki Sejm raczy powziąć załączoną 
uchwałę. 

Uchwała 
o udzieleniu Radzie powiatowej w Kamionce 
strumiłowej koncesyi do pobierania opłat 
mytniczych na drodze powiatowej Radzie- 
chów-Niedźwiedzie-Kuiików. 
Art. І. 

Radzie powiatowej w Kamionce strumi- 
łowej, nadaje się na lat pięć od wejścia 
w wykonanie tej uchwały prawo do pobiera- 
nia myta na drodze powiatowej Radziechów- 
Niedźwiedzie-Kulików, pod warunkiem utrzy- 
mywania przedmiotu omyconego kosztem 
funduszu powiatowego w dobrym stanie, 
z zastrzeżeniem zastosowania postanowień 
zawartych w 8. 14 i 35. ust. 3. ustawy dro- 


2. Posiedzenie ż dnia 30. grudnia 1899. 


gowej z dnia 5. 
Nr. 43. 


lipca 1897, dz. u. kr. 


Art. IL 

Opłatę myta pobierać należy według 
następującego wymiaru : 

a) od każdej sztuki bydła pociągowego 
w zaprzęgu 2 (dwa) ct., 

b) od każdej sztuki bydła pociągowego 
nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego cięż- 
kiego i koni wierzchowych 1 (jeden) ci., 

c) od kaźdej sztuki bydła pędzonego 
drobnego 1/, (pół) ct. 


Konie, woły, krowy, muły, osły należą 
do bydła ciężkiego, zaś cielęta, Źrebięta, 
owce, kozy i świnie do drobnego. 

Od bydła niesionego lub wiezionego 
wozem, nie opłaca się żadnej należytości. 

Zwierzęta, które ssą i przy matkach 
idą, są wołne od wszelkiej opłaty mytniczej. 


Art. ШІ. 


Przy poborze myta mają być zachowa- 
ne ogólne przepisy o uwolnieniu od opłaty 
mytniczej i o zniżeniu tejże. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt gło- 
su nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. 
Przystępujemy do rozprawy szczegółowej. 

Sprawozdawca. Wnoszę przyjęcie tej 
uchwały en block. 

Marszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
uchwały en bloc. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, raczy rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę uchwałę en 
bloc, raczy rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęta. 

Sprawozdawca. Wnoszę przyjęcie tej 
uchwały w trzeciem czytaniu bez czytania. 

Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę po- 
dnieść. (Większość). Wniosek jest przyjęty. 
Kto przyjmuje tę uchwałę w trzeciem czyta- 
niu bez czytania, zechce rękę podnieść. 
(Większość.) Jest przyjęta. 

Р. Ясіріо zechce zdać sprawę z wybo- 
rów sekretarzy, kwestorów, rewidentów i ko- 
misyj. 

P. Scipio. Na 88 oddanych kartek gło- 
sowania wybrani zostali absolutną większością 
głosów następujący Panowie : 

Sekretarzami: Karatnicki, Niezabitowski 
Stanisław, Potocki Andrzej, Urbański. 

Kwestorami: Korytowski, Michalski, То- 
rosiewicz Emil, Wachnianin. 

Rewidentami: Data, Dzieduszycki Kle- 
mens, Goldman, Klemensiewicz, Merunowicz, 
Niebyłowiec, Olpiński, Rudrof, Siemiginowski, 
Stecki, Szeliski, Zajączkowski. 


9. Posiedzenie z dnia 30. grudnia 1899.. 


Уа Do komisyi budżetowej : Abrahamowicz, 

Badeni Kazimierz, Barwiński, Biliński, Duna- 
Jewski, Goldman, Jędrzejowicz Stanisław, Jor- 
dan, Karatnicki, Kozłowski, Lubomirski, Ma- 
deyski, Niezabitowski Stanisław, Paszkowski 
Potoczek, Potocki Andrzej, Romanowicz. Rot- 
ter, Scipio, Skrzyński Adam, Skałkowski, Za- 
górski, Zajączkowski. 

Do komisyi administracyjnej : Białoskór” 
ski, Czaykowski Władysław Wiktor, Cieński» 
Dworski, Górski, Hupka, Jabłoński, Jordam 
Karatnicki, Koziebrodzki, Małachowski, Roz- 


wadowski, Rudrof, Sozański, Stecki, Sze- 
ptycki, Trzecieski, Witosławski, Wodzicki, 
Wójcik. 


Do komisyi gminnej: Bojko, Brunicki 
Dzieduszycki Wojciech, Fruchtman, Górski, 
Hupka, Jabłoński, Jaworski, Kulczycki, Mi- 
chałowski Józef, Merunowicz, Pilat, Stadnicki, 
Torosiewicz Mikołaj, Zaleski. 

Do komisyi szkolnej: Abraham, Badeni K., 
Cielecki, Czartoryski, Dzieduszycki Wojciech, 
Kozłowski, Kramarczyk, Madeyski, Michałow- 
ski Emil, Pilat, Puzyna X., Rayski, Soleski, 
Sozański, Ks. Szeptycki, Tarnowski St. Wa- 
chnianin, Zaleski, Zoll. 

.. Do komisyi petycyjnej: d'Abancourt, 
Bielański, Bojko, Dzieduszycki Karol, Hamo- 
rak, Horodyski, Klemensiewicz, Kostheim, 
Krempa, Michalski, Niezabitowski Witoła, No- 
wakowski, Ochrymowiez, Okuniewski, Olpiń- 
ski, Siemiginowski, Słotwiński, Średniawski, 
Styła, Teodorowicz, 'Tyszkowski, Winniczuk, 
Żardecki. 

Do komisyi prawniczej: d'Abancourt, 
Abraham, Brunicki, Czaykowski Władysław, 
Czaykowski Władysław Wiktor, Fruchtman, 
Jahl, Karatnicki, Klemensiewicz, Loewenstein, 
Paszkowski, Rudrof, Sozański, Weigel, Zoll, 

Do komisyi przemysłowej: Czecz, Dąm- 
bski, Goldman, Michalski, Niezabitowski Wi- 
tołd, Ostapczuk, Rotter, Skrzyński Zdzisław, 
Stecki, Weigel, Żardecki. 

„Do komisyi bankowej: Abrahamowicz, 
Binder, Gorayski, Kraiński Władysław, Kra- 
віскі, Loewenstein, Mandyczewski, Meruno- 
Wicz, Rapoport, Rozwadowski, Scipio, Sękow- 
ski, Skałkowski, Weigel, Żardecki. 

Do komisyi solnej: Dzioduszycki Kle- 
mens, Górka, Korytowski, Meranowicz, Man- 
dyczewski, Słotwiński. Urbański, Warzecha, 

mniczuk. 

„ Do komisyi górniczej: Bielański, Goray- 
ski, Klemensiewicz, Ochrymowicz, Potocki 

ndrzej, kapoport, Skrzyński Adam, Szepty- 

an, Wiśniewski. 
Dzi Do komisyi podatkowej: Abrahamowicz, 
kę duszycki Karol, Gołuchowski, Jaworski, 
ński Wincenty, Milan, Loewenstein, Man- 
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dyczewski, Skałkowski, Skrzyński Adam, Sze- 
liski, Szeptycki, Weigel. 

Do komisyi gospodarstwa Krajowego: 
Czecz, Data, Dzieduszycki Klemens, Gorayski, 
Hupka, Kraiński Wiacenty, Klemensiewicz, 
Krzysztofowicz, Puzyna Julian, Potocki Ro- 
man, Romanowicz, Sanguszko, Stadnicki Sta- 
nisław, Schnell, Teodorowicz, Vivien, Wi- 
śniewski, Wodzicki. 

Do komisyi drogowej: Bernadzikowski, 
Borkowski, Czecz, Gniewosz. Gnoiński, Ję- 
drzejowicz Stanisław, Męciński, Michałowski 
Józef, Niezabitowski  Witołd  Ochrymowicz, 
Olpiński, Romer, Sala, Skrzyński Zdzisław, 
Starzyński, Szwed, Torosiewicz Emil, Urbań- 
ski, Wiśniewski. 

Do komisyi sanitarnej: Bernadzikowski, 
Czaykowski Władysław, Gołuchowski, Jabłoń- 
ski, Jakliński, Jordan, Krzysztofowicz, Man- 
dyczewski, Olpiński, Trzecieski. 

Do komisyi kolejowej: Bednarski, Bin- 
der, Jakliński, Korytowski, Lubomirski, Ma- 
łachowski, Męciński, Osuchowski, Potocki 
Andrzej, Rapoport, Sękowski, Skrzyński Zizi- 
sław, Vivien, Weigel, Zaleski. 

Marszałek. Obecnie upraszam, by ko- 
misye zechciały ukonstytuować ; Zarazem, aby 
dać komisyi budżetowej i komisyi kolejowej 
cząsu celem załatwienia, tych wniosków i przed- 
łożeń, które zostały im przekazane z pole- 
ceniem zdania sprawy na dzisiejszem ровів- 
dzeniu, odraczam posiedzenie na jedną godzinę 
to znaczy do godziny 1 minut 15. 

Proszę, by komisye zechciały potem po- 
dać zezutlat ukonstytuowania зів, а komisya 
budżetowa i kolejową, Бу zechciały przyjść 
z warunkami im przekazanymi. 

Odraczam posiedzenie na godzinę. 


Przerwa posiedzenia 0 godz. 12 minut 15, 
w południe. 


Ро przerwie, Godzina 1 minut 55 8 południa. 

Marszałek. Posiedzenie przerwane otwie- 
ram na nowo. 

Komisye ukonstytuowały się w ten spo- 
sób. 

Budżetowa: przewod. p. Dunajewski za- 
stępca przewod. p. Badeni Kazimierz, II. zast. 
przewod. p. Abrahamowicz, sekretarz p. Scipio, 
sekretarz II. p. Paszkowski. 

Administracyjna: przewod. p. Koziebro- 
dzki. I. zast. przew. p. Szeptycki, IL. zastępca 
przewodniczącego p Wodzicki, sekretarzami 
p. p. Sozański, Trzecieski. 

Gminna: Przewodniczący p, Jaworski, 
zastępca przewod. p. Zaleski, sekretarzami 
p. p. Górski, Merunowicz. 

Szkolna : Przawodniczący p. Czartoryski, 
І. zast. przewod, p. St. Tarnowski, IL. zastęp. 
przewodniczącego p. Zoll, sekretarzami р. р. 
Rayski, Wachnianin. 
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Petycyjna: Przewodniczący p. Klemen- 
siewicz, zast. przew. p. Dzieduszycki Karol 
sekretarzami р. p. Michalski, Zardecki. 

Prawnicza : Przewod. p. Zoli, zast. przew. 
p. Weigel, sekretarz p. Klemensiewicz. 

Przemysłowa: Przewod. p. Weigel, zast. 
przew. p. Czecz. sekret. p. Zardecki. 

Bankowa: Przewod. p. Kraiński WŁ, 
zast. przew. p. Mandyczewski, sekretarz p. 
Binder. 

Solna: Przewod. p. Mandyczewski, zast. 
przewod. Dzieduszycki Klemens, sekretarz 
p. Górka. 

Podatkowa: Przewodniczący: p. Abra- 
hamowicz, zast. przew. p. Weigel, sekretarz 
p. Loewenstein. 

Gospodarstwa krajowego: Przewod. p. 
Sanguszko, I. zastępca przewod. p. Gorayski, 
II. zast. przewod. p. Stadnicki Stanisław, se- 
kretarzami p. p. Hupka, Schnell. 

Drogowa: Przewodniczący p. Męciński, 
I. zast. przewod. p. Sala II. zast. przewod. 
p. Urbański, sekretarz p. Starzyński. 

Sanitarna: Przewodniczący p. Jordan, 
zastępca przewod. p. Gołuchowski, sekretarz 
p. Jakliński. 

Kolejowa: Przewodniczący p. Zaleski, 
zastępca przewod. p. Męciński, sekretarz p. 
Jakliński. 

Ukonstytuowały się więc wszystkie ko- 
misye, z wyjątkiem komisyi górniczej, która 
się jeszcze nie ukonstytuowała, a którą do 
tego wzywam. 

Przystępujemy teraz; do dalszego po- 
rządku dziennego. 

Następuje: Sprawozdanie komisyi bu- 
dżetowej о prowizoryum budżetowem na 
pierwsze 3 miesiące 1900 roku. 

Sprawozdawca p. Skałkowski ma głos. 

P. Dr. Skałkowski. Komisya budżeto- 
wa znajduje się w podobnem położeniu, co 
przed rokiem. Właśnie 30, grudnia 1898 był 
także Wysokiemu Sejmowi przedłożony ustny 
referat komisyi budżetowej o prowizoryum, 
które jednakże wówczas rozciągało się na 
6 miesięcy; tym razem na 3 miesięce i tak 
też komisya budżetowa proponuje. 

Zresztą wnioski komisyjne są zgodne 
z wnioskami Wydziału krajowego i tylko pod 
względem stylizacyi skreślono cokolwiek dla 
wyraźnego przedstawienia rzeczy. 

Wnioski komisyi opiewają, jak następuje 
(czyta) : 

Komisya budżetowa wnosi : 

Wysoki Sejm raczy uchwalić! 

1. Sejm upoważnia Wydział krajowy do 
czynienia wydatków zwyczajnych z funduszu 
krajowego na rachunek roku budżetowego 


2. Posiedzenie z dnia 30. grudnia 1899. 


uchwalonego, a to w czasie od 1. stycznia 
do 31. marca 1900 r. 

2. Sejm upaważnia Wydział krajowy do 
pobierania na rzecz funduszu krajowego do- 
datków do państwowych podatków bezpośre- 
dnich, w czasie od 1. stycznia do 31. marca 
1900 r.;mianowicie: 

a) dodatku do podatku gruntowego, 
domowo-czynszowego, domowo-klasowego i 59/, 
podatku od domów od podatku domowo-czyn- 
szowego uwolnionych, w wysokości 60 groszy 
(halerzy) од) każdej korony przypisanej do 
poboru należytości podatkowej; dodatek ten 
jednak w mieście Krakowie, tudzież powia- 
tach krakowskim i chrzanowskim, tylko w wy- 
sokości 49 groszy (halerzy) od każdej korony 
pobieranym być ma; 

b) dodatku do wszelkich państwowych 
podatków osobistych, zapowiedzianych ustawą 
z 25. października 1896. Nr. 220. Dz. pr. p. 
z wyjątkiem podatku osobisto-dochedowego 
w wysokości 66 groszy (halerzy) od każdej 
korony, przypisanej do poboru należytości po- 
datkowej; w mieście Krakowie jednak, tu- 
dzież powiatach krakowskim i chrzanowskim, 
dodatek ten tylko w wysokości 55 groszy 
(halerzy) od każdej korony pobieranym będzie. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 


Do głosu zapisany p. Okuniewski. Udzie- 
lam mu głosu. о 

Р. ОКипіємякі. Peredowsim muszu 
prosyty Was Panowe towaryszi proszczinia, 
szezo budu tychsze howoryty, bom perestu- 
dywszyś zachryp. 

Iz stanowyska moho opozycijnoho w sim 
Sojmi polskim, pardon hałyckim, ja protywluś 
predłożenij prowizorji budżetowojĘne tilko z 
pryczyny, szczo ne maju dowirja do ruk roz- 
porjadżujuczych tut hriszmy krajewymy, ałe 
protywluś hołowno sij prowizoryi czerez za- 
proponowane pidwyższenie podatkiw w sim 
roci z 60 na 65 krajcariw wid hruntowoho 
i czynszowoho, a z 66 na 72 krajeariw wid 
zarobkowoho. Zahalnagbidnist, zahąlnyj eko- 
nomicznyj zastij a nawit nużda w kraju wy- 
mahajut po mojij hadci radsze znyżenia a 
neto podwyższenia podatkiw. 

Emigracya pro kotru p. Namistnyk za- 
buw zhadaty w swojij promowi je dokazom, 
szczo narid nasz, newydiaczy tut możnosty 
wyhodowania swoho pokolinia Ę—- utikaje 
z widsy, dajuczy tym dokaz, szczo win ne to 
ne w syli uże teperiszni płatyty podatki a 
ne to jeszcze wyższi. Ja pereswidczenyj, szczo 
jesły choczemo wyhnaty jeszcze bilszi masy 
narodu z Hałyczyny, to pidwyższajmo tilko 
dalsze podatki. 

Marszałek. Przepraszam Panów, pro- 


1900 na podstawie budżetu па rok 1899526 o uciszenie, aby mi dać możność słyszeć 
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шосе, który głośno mówić nie może, a któ- 

rego w tej chwili absolutnie słyszeć nie mogę. 
„Tu dywnym dywom opodatkowania w sij 

ProwWizorii proponowano nawit ne riwnemirne. 
Podatok zaribnyka i promysłowcia proponuje 
зіа о 6 kr. wyższij, jak podatok wid zemli 
i domu. Dozwolte otże Panowe, szczo na pid- 
stawi wykaziw, kotri w Dumi derżawnoj pred- 
łożeno, wyskażu tut kilka uwah szczobyśte 
sami prowiryły na jaku fatalnu догори wstu- 
pajemo pidwyższajuczy teper wyższe podatok 
zarobkowyj jak bruntowyj i domowo-czynsz0- 
wyj. Proszu Paniw za 10 poslidnych lit wzris 
import zahranycznoho zbiża do Awstrii z 18 
miljoniw na 82 7 miljony — export, że naszo- 
ho awstrijskobo zbiża zmaliw 2a toj iz 106 mi- 
lioniw na 65 milioniw zł. Poriwnawszy otże 
Prywiz (import) czużoho zbiża do Awstriji za 
82 miliony z wywozom (exportem) 65 milio- 
niw pokazuje sia, na nekorist naszu minus 
17:6 milioniw tak, szczo bilans handlowyj сі- 
łoj derżawy austrijskoj w zbiżu, kotryj buw 
do nedawna aktywnyj, wykazuje teper minus 
na zwyż 17 milioniw. 

. .. Export awstrijskoi chudoby (Schlacht- 
vieh) i bezroh kotryj wynosyw szcze 1894 r. 
83 miljoniw upaw do tamtoho roku na 23 
miljony a osobenno export bezroh upaw z 
485.000 sztuk na 13.000. Smisznu prosto 
cyfru bezroh my wyeksportowały za hranyciu 
nimecku, bo łedwy 32 sztuk. Tak to widbywaje 
sia na nas ta pryjaźń w tryderżawnim sojuzi 
z Prusamy, kotri wykydajut teper z swoich 
meż sławiańskoho robitnyka, samych maszyn 
swoich exportujut do odnoi Hałyczyny za 30 
milioniw na rik, a prypysy Swoi weterynarijni 
wzhladom naszoi chudoby zaostryły tak, szczo 
my buły w syli wywesty do Nimeczczyny 
wseho 32 sztuk bezroh! Rezultat toho zny- 
żenia bilansu naszoho exportu a pobilszenia 
zahranycznoho importu je toj, szezo skonsta- 
towano wże wi wsich centralnych misciach 
u Widni, szczo Austrya perechodyt” teper ri- 
szuczo z agrarnoj derżawy na industrialnu, 
a dohowory z Nimeczczynoju, Belgijeju i Szwaj- 
carjeju z 891 r., kotri otworyły nibyto dla na- 
Szcho zbiża bilszi prostory. z 134 milionnow 
ludnostew industrji, bo łudnist widbyłyś na 
Na8 w фо) fatalnyj sposib, szczo wsi ti po- 
hranyczni derżawy zallały nas swoimy indu- 
strialnymy wyrobamy zrobyły majże nemożły- 
Wym istnowanie austrijskomu promysłowcewy 
й tymczasom nasze zanedbane osłabnene ril- 
hyctwo ne potrafyło sprodukowaty nawit tilko 
zbiża, szczoby wykarmyty kraj tak, szczo 

eba buło jeszcze wwesty do Austriji za 17 
Milioniw czużoho zbiża. Tak to my wyjszły 
Da tryderżawnij sojuzi, tak wyjszłyśmo z pry- 
znymy torhowelnymy dohoworamy z Nimecz- 

зу по), Коїга nawit teper ne soromije sia 

PoŚmijąty nad durnymy słabowytymy Austri- 
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jakamy drukujuczy w Berlini ot szezo (pere- 
czytaju Panam dosłowno słowa zboriw star- 
szych kupciw z Berłyna (czyta): 

„50 stehen wir nicht an, den seit Ende 
1894 unverkennbar eingetretenen Aufschwung 
der Industrie und des Handels zum grossen 
Theile auf die Handelsvertrage zuriickzufiih- 
ren und miissen wir nach wie vor die im 
Jahre 1891 begonnene Handelsvertragspolitik 
des Deutschen Reiches ałs eine durchaus 
segensreiche bezeichnen*. 

A z Wrocławia „Handelskammer* ho- 
woryt” najwyraźnijsze z r. 1895 (czyta): 

„Der Handelsvertrag mit Oesterreich 
Ungarn trigt allen entspriichen, die man be- 
ziiglich dieser Beziehungen an einen solchen 
machen kann, voll Rechnung*. 

Proszu Paniw, ta nasza prijazna zwiaź 
z Nimeczezynoju doprowadyła do toho, szczo 
my nasze derewo do Hamburga musymo wezty 
czerez Odessu i Gibraltar, doweła do toho, 
szczo import maszyn samycu rilnyczych do 
Hałyczyny zaberaje u nas — jak użem ska- 
zaw — do 30 milioniw bidnoho rilnyczsho 
hrosza a ża to ne majem niczo, jak chiba to, 
szczo Berlin promostywszy wże sobi torhowelnu 
dorohu czerez Lwiw do Konstantynopola mo- 
huczymy ramenamy ta żmeniamy siahaje te- 
per na wschid aż do Bagdadu a my?! Родаї 
sia Boże szczo my! Tiahajemo sia tut” za 
моїовіа za sprawy jazykowi. Ne daj Boh „u- 
rorić coś na korzyść Rusinów z rozporządzeń 
językowych*. 

: W okruh nas Кіруб дубів, wełyki der- 
żawy zaberajut sia świt na nowo diłyty, szezob 
maty zbut dła pomiszczenia płodiw swojeji 
produkcii narodnoi, czy ne powynno se 
buty i dla nas mohuczym zarywom wchopyty 
po pid ramena i naszu bidnu produkciju kra- 
jewu, naszu bidnu industriju otworyty dla 
prostory chaty na najbłyższyj susidnyj Wschid 
oczywysto ne z chytrym Nimcem ałe bez ne- 
ho a nawit protiw neho! Nimec wże wyperaje 
nas nawit z Rumunii i Bułharii а Dnister 
nasz Prut i Boh, szczo wid міки aż prosiat 
sia. szezob” na płęczach swoich za durno ро- 
nesty płody naszych pylnych ruk — ne sam 
syryj materiał — tam do ludej z kotrymy 
my szcze konkurenciju wyderżaty hodni — 
płynut sobi — płynut do Czornoho Moria, 
nesuczy z soboju chiba ślozy i skorb temno- 
ho, zatupiłoho narodu z jeho nezriaczymy 
prowidnykamy. 

My w taku to poru pidwyższujemo szcze 
podatok zarobkowyj z 66 kr. na 72 kr. i ne 
wydym nawit toho, szczo nawit Uhry wże 
roblat wsio, szezoby dła swoho promysłu 0- 
tworyty йогобу do nas swoimy taryamy ko- 
lijowymy i subwencijamy promysłu hotowi 
udusyty łedwe proziriajuczyj promysł krajewyj. 

Panowe, mene ne perestraszałyb szcze 
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ti grajcary, ałe ta ślipota Reprezentacyi na- 
szoi hałyckoi, kotra ne baczyt nawit de smert 
kraju, a hde żytie. 

Panowe, Wyż ne w syli wże powernuty 
kołesa historycznoho i kulturnoho rozwoju 
nazad, kotre zwiazawszy nasz kraj z Austri- 
jeju każe mu nesty i konsekwenciji seho pe- 
restroju seredno-ewropejskci derżawy z agrar- 
noi па industrialnu, wy пе wsyli wże zaperty 
Wschodu pered czużym zbiżem, koły u nas 
jeho o 17 milioniw mensze rodyt sia, jak 
treba dla wyżywłenia awstrijskych narodiw, 
wy ne zderżyte i toho, szczo z otworeniem 
sybirskoji żeliznyci zbiże zabranyczne jeszcze 
podeszewije i jakżeż nam suprotiw toho jesz- 
cze dalsze dawaty sia obdarowaty exportom 
naszoho zbiża i chudoby nibyto do Nimciw a 
na dili widdawaty sebe w ekonomicznu ne- 
wolu Berlinom i zamykaty pry tim dorohu 
tudy, kudy wże ukazuje same wideńskie ku- 
pectwo, hde za dopust importu deszewoho 
zbiża mohłybyśmo zdobuty nad prostoroniamy 
nad Czornym Morem szeroki Rynki dla pło- 
diw i praci naszych ludej. 

Ale do toho my musymo naszn indu- 
strju pidperty a ne opodatkuwaty szcze bil- 
sze jak do teper. 

To zahalni, a teper do naszoj hałyckoj 
polityki: Ne добув szczo my pidwyższajemo 
zakonom podatki, posłuchajte Panowe jak to 
wykonujut waszi uriadnyki toj podatkowyj 
zakon: Ne dawno pryjszły do mene mełnyky 
z рій Obertyna z zarywom włastej central- 
nych, szczoby wypowniały blankiety szczo do 
żadob i potreb młynarstwa w Hałyczyni, buły 
tam pytania, jakich zmin i postanow zakon- 
nych potrebujut', szczoby młynarstwo hałyckie 
trocha piszło na pered ne upadało a rozwywałoś. 

W toj chwyli koły ti centralni własty 
pokazujut chot” pryznaku opiki naszoho mły- 
narstwa dowiduju sia o ślidujuszczym fakti. 
Oto bidnyj oden mełnyk w Rakiwciu pid O- 
bertynem poważyw sia hołosuwaty tak jak 
hromada ne pan Starosta. A mełnyk toj do 
toi pory płatyw podatok 9 zł. 18 ct., 9 zł. 
22 сі. tak szczo podatok zarobkowyj czerez 
10 poślidnych lit ne perewyższaw kwoty 10 
zł. W 1897 roci inspektor kłycze jeho i py- 
taje naszoho melnyka czy win hołosuwał 
„z Rządem czy z księdzem* win każe: „tak 
jak łude*. „Tak!* każe pan inspektor i hrym 
nasz melnym distaje na rik 1897 pidwyż- 
szenyj podatok o 14 zł. To 8аб ćwitki na- 
szoi krajewoi opiki nad promysłom i wy moi 
Panowe pewno na powiryłyby, jesłyby ja Wam 
tut' ne buw w sylizadokumentowaty pubłycznym 
dokumentom. A to hlańte (tu pokazuje p. 
Okuniewski urzędowy dokument). Pan Nami- 
stnyk zhadaw pro „uobywatełenje uriadny- 
kiw*. My z radostiju wytałybyśmo to jesłyby 
to buła prawda ałe my Rusyny w uriadnyku 
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hałyckim politycznim, skorsze woroha, hno- 
bytela i tomytela praw narodnych naszych 
jak prijatela naszoho wydity musymo, a Jej 
Bohu z naszoi wyny. Koły my żałujemo sia 
na nadużytia tych paniw to u pp. sowitnykiw 
Iwiwskich, kotri pryjizdiat ni byto na ślidztwo 
protyw uriadnykiw powitowych sejczas ja- 
wlaje sia w duszi jakaś specyalna moral: bro- 
nić urzędników* i zatachlowaty prawdu. Tam- 
-toho roku koły ja pidnis sprawu buwszoho 
komisaria kasy oszczadnosty p. Piwockoho to 
p. Namistnyk widpowił szczo to najzacniejszy 
urzędnik, a posłuchajte Panowe szczo to 
pryjszło sia meni seho roku dowidaty pro spo- 
sib perewodżenia ślidstwa czerez toho pana 
sowitnyka. 

Pryjichaw win na ślidztwo do Horo- 
denki, szczob dochodyty neprawylnostej wy- 
borczych pidczas sejmowych wyboriw. Wcho- 
дуб świaszczennyk Chojnacki z Harasymowa 
pokłykanyj w protesti na świdka. Pan Radca 
widwertuje sia w tij chwyli do wikna, a tym- 
czasom prystupajut w timże pokoju do świa- 
szczennyka Chojnackoho pan Starosta i ko- 
misar i zakłynajut: „Księże nie rób nas nie- 
szezęśliwemi*. Pan Radca tymczasom bubnyw 
palciamy w wikno i udaje szczo niczo ne 
czuje, aż jak zmirkował, szczo dobrodusznyj 
świaszczennyk wże piddaw sia zakłynaniom 
p. Starosty i komisaria prystupuje niby do 
diła — i oczywydno — „wszystko w porzą- 
ku — urzędnicy polityczni nie nie winni* 
То nasza uriadowa prawda! Tak wyhladaje 
na dili to uobywatelnienie urzędników poli- 
tycznych. 

Skazaw ja tu o industryi o tim braku 
opiki a nawit zlij woli tak zi storony zakono- 
datnych naszych tił jak i uriadnykiw naszych 
ałe jabym ne buw sprawedływyj, jesłybym 
skazaw, szczo take traktowanie widnosyt sia 
do wsiakoho promysłu bez wyniatku proty= 
упо je odna hałuź hałyckoho promysłu 0 
kotru i Wy i Waszi uriadnyki duże tepło 
dbajut. (Głosy: wódka). Tak je nożyci obzy- 
wajut sia „Wódka* to toj bohouhodnyj pro- 
dukt — nektar hałyckich bohiw, kotryj diznaje 
wsestoronnoi opiki. Nawit w nowim predło- 
żeniu zakona derżawnoho t. z. „Ueberwei- 
sungsgesetz* taki prymirom mistiat sia pri- 
wileji toho szczasływoho napytku: Koły ho- 
riwku używaje do ciłiw promysłowych abo 
chemicznych, koły jeji używaje sia do pry- 
miszki w likeri, rumi, wyni, abo jak każe 
zakon „zum Kochen, Heitzen, Beleuchtung* 
za toje zataku horiwku wże podatku ne pła- 
tyt sia, tak samo ne płatyt” sia podatku za 
alkohol pryznaczenyj na export, to odna pri- 
wileja alkoholu. Ałe ba ne dosy na tim, 
w 8. 7. des Ueberweisungsgesetzes skazane, 
szezo jesły kto produkuje alkoholu do 4 he- 
ktolitry denno, toj distaje wid derżawy — 
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otże z tych bidnych podatkowych chłopskych 
hroszej po 4 zł. za hektoliter, kto produkuje 
mensze jąk 2 hektolitry denno, toj distaje 
tytułom bonifikacji za kożdyj hektoliter alko- 
bolu po 5 zł.! Panowe, szczo se je? Czy se 
ne proste hrabłenie kasy derżawnoi w korist 
obszarnykiw rozpojujuczych alkohołom masy 
narodni?! I za szczo to włast” derżawna zho- 
dyła sia na taku monstrualnu priwileju pro- 
ducentiw horiwki?! Na taki tysiaczi bonifika- 
с) horiwczanych chto tut” prowiryt, szczo tut 
dijało sia z czystymy rukamy, szezo tut” ne 
prodano za horiwczani bonifikaciji prawa 
bidnoho narodu!? Tak Wy czeskym i nimec- 
kym Żuckerbaronom dały za swoi bonifikacii 
premii exportowi za wywiz cukru — a szczo 
kraj za to distaw? 

Panowe! w Waszych że rukach sud'ba 
kraju, bo czejże w pariamenti пе perehołusuje 
Was 60су Okuniewskij ze swojeju partjeju 
„zwei Mann stark*, ałe Wy se możete zro- 
byty to koły suspilnist baczyt, szezo dla 
szewcia z Uhnowa dla promysłu bidnoho do- 
masznoho nema pilhy, nema nawit zwilnenia 
wid podatku, bo p. inspektor toho ne chocze, 
to szczoż musyt' podumaty sobi бо) bidnyj 
chłop, toj bidnyj promysłoweć, koły win ba- 
czyt, szezo horiwka ne łysz wilna wid po- 
datku, ałe szczo pan fasuje szcze hroszi 
z kasy cisarskoj za to, szczo nawaryw sywu- 
chu a z neho za te poślidnu sukmanu ekze- 
kutor z żertki tiahne. 

Suprotyw toho ne mohu zhodyty sia z 
pohladom komisji i p. Marszałka, szezo my 
ne majemo inszoho wychodu z nynisznoi kry- 
tycznoi chwyli, jak łysz pidwyższyty podatki. 
Jabym w zahali tut” skazaw, szezo pan Маг- 
szałok pozwalaje sobi za bohato suggestji 
w sij Wysokij Pałati, w kotrij win pokłyka- 
nyj tilko do prowodu a ne do predskazuwa- 
nia jak maje Pałata jakuś sprawu na pered 
riszyty. То zowsim do Marszałka ne nałeżyt 
suggestyonowaty napered Sojm, szczo najlip- 
sze bude po jeho hadci pidwyższyty podatki 
a ne zatiahnuty pożyczku, bo to nałeżyt” do 
Кошівуї budżetowoj i do Pałaty a пе do 
Marszałka. 
|. „Zmajemo szezo uże w sim roci szczo 
Sliduje tj. 1900 widstupaje derżawa krajom 
па pidmohu ich finansiw znacznu czast swoich 
konsumcyjnych podatkiw wid horiwki znajem 
піде, 82070 momentalnyj nasz deficit budże- 
„„W)J znajde ciłkowyte pokrytie w tim nowim 
żereli dochodowim — takij, deficit chwyłe- 
gl łeksze krajewy pokryty pożyczkow jak 
= ay widrazu do tak znacznoho pidwyższe- 

A podatkiw, Proszu Paniw, jesłyby toj de- 
Ga maw powtarjaty sia z roku na тік ska- 
"4 ym szczo Marszałok nakydujuczyj tut 
riad Swoju Байки maje racju, bo żadna ро- 

na gospodarka ne sterpyt szezoricznoho 
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zatiahania dowhiw na pokrytia administracyj- 
nych wydatkiw, ałe tak sprawa ne stoit, my 
szczo roku ne majemo zatiahaty pożyczki, 
protywno sut pryobiciani sredstwa dochodu, 
a skoro tak je, to misto pidwyższyty dodatki 
możemo raz pożyczyty, chwyłewyj deficit po- 
kryty, a ne natiahaty struny, kotra trochi 
uże teper ne pukaje. 

Chwalu sobi za te szczo Wydił kraje- 
wyj perewiw uże dekudy redukcju naszoho 
budżetu i zasterihaju sobi рій tym wzhladom 
jeszczo słowo pry specijalnim budżeti. 


Teper stoit pered пашу zahalnyj pro- 
wizorycznyj budżet” 

Proszu Paniw: upoważnyty majem Wy- 
dił krajewyj do robłenia wydatkiw takich jak 
buły w r. 1899. Ti wydatki nachodyły odnak 
pokrytie w 60 krajcarach a ne 65 wzhładno 
72 krajearach. Teper my upoważniajemo Wy- 
дії krajewyj szezoby robyw ti sami wydatki 
szczo tamtoho roku. Wydił krajewyj domahaje 
sia bilsze hroszej. Jak że se? (hr. Poto- 
cki: rezerwy Kasowe). 

Po tych uwahah zahalnych moich poz- 
wolte Panowe widpowisty kilkoma słowamy 
na wczerasznu promowu p. Namistnyka. Ne 
budu roztiahaw sia bo pora spiznena i tomu 
poruszu łysz kilka spraw. Zaznaczuju Szczo 
nas ruskych posliw duże se ne myło wrazyło 
szczo р. „Namistnyk tak dowho promawlawszij 
o wsim i wsia, szezo aż jemu samomu i to 
słuszno wydało sia szczo win referent bu- 
dżetowyj, ałe ne reprezentant korony, a my- 
mo toho ne zhadaw ani odnym słowom o duże 
ważnim dla nas masowim ruchu 6 ruchu emi- 
hracyjnim. 

Otóż hodvło sia skazaty chot sliwce ja- 
kie dumaje na buduszeze zanymaty c. k. pra- 
wytelstwo stanowysko suprotiw seho pytania. 
Czy wsia akcija naszych starostiw maje jak 
i do teper ohranyczaty sia łysz na wyda- 
waniu i zaderżuwaniu, paszportiw czy może 
czej szczo ynszoho prydumało w tim wzhladi 
nasze prowytelstwo. 

Czy ne zmyłoserdyłoby sia e. k. pra- 
wytełstwo koły uże ne za dla ludej to za 
dla nawiazania torhowelnych znosyn wysłaty 
chot” odyn, dwa korabli do Kanady? Za dla 
żydka jakohoś w Smyrni szczo handłuje tam 
sirnykamy nawiduje sia majże szczo roku 
tuda austrijska flota wojenna ale dla 20.000 
ruskych chłopiw nema korabla. I szczoż po- 
możut* potom platoniczni zitchania ministra 
spraw zahranycznych p. Gołuchowskoho za 
kolonialnow politykow koły w kraju ne ma 
nawit u Namisnyka poczutia dla swoich ho- 
rożan dla 20.000 chłopiw szczo wyemigrowały 
do Ameryki i dla ynszoi derżawy dałyby uże 
dawno powid do wmiszania sia w tamti sprawy 
w interesi ochorony własnych piddanych, 
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Howoryw pan Namistnyk takoż pro 
szkilnyctwo. Dnewnyki ruski donesły nedawno 
szczo Rada szkilna organizujuczy nowi szkoły 
zabuwaje wid jakohoś czasu howoryty w de- 
kreti o tim czy to maje buty szkoła polska 
czy ruska. Wykazaw ja uże tamtoho roku, 
jak to sotky ruskych szkił pereminyła wże 
koby zdorowa Rada szkilna kr. potajno na 
polski tomuż ruskij staje narid i znaje czym 
to pachne jesły i w dekreti o tira sia pro- 
mowczaje. Doprosyłyśmo sia z bidoju szczo 
zasnowano gimnazju w Kołomyi. Otóż р. Dy- 
rektor polskoi gimnazii meszkaje tam w py- 
sznych apartamentach a rusku gimnaziu koło 
kloaki umistyły. 

W odnij komnati i gabinet naturalisty- 
cznyj i komnatu dla uczytiw i klasa dla 
chłopciw. A zapachi z widchopkiw taki szczo 
hodi wytrymaty, chłopci musiat otwyraty wi- 
kna bo wyderżaty hodi — a z nadworu ty- 
sne moroz! Dity sydiat w sali w oberrokach. 

Howoryw p. Namistnyk pro dobri wid- 
nosyny kotri chotiwby maty meży Rusynamy 
i Polakamy. Choczu wiryty w szczyrist jeho 
sliw, szezoż koły fakta oś jaki: Pyśmo uria- 
dowe Kosiwskoho Starosty. Etykieta tj. zwer- 


chna napyś ruska do urjadu parochialnoho | 


w Jaworowi... 

Paroch otwyraje i czytaje: „do wszy- 
stkich urzędów porafialnych jako metrykal- 
nych* i oczywydno wsio dalsze po polski dalsze 
druha odezwa pidpysana starostom Bobrzyń- 
skim, „do komitetu parafialnego w Liszni*, 
otże uże nawit ne sprawa metrykalna pane 
Namisnyk a dla czohoż p. Starosta Bobrzyń: 
ski w Drohobyczu do Cz. 28.243/99 używaje 
jazyka: pyśma polskoho? 

Proszu Paniw 'ti urjady metrykalni ko- 
tri p. Namistnyk tamtoho roku wydawaw, 
szczo to za pohana krutnia?!. 

My wsi i episkopat nasz znaje duże 
dobre szczo wedenie metryk u nas ne jest 
funkcijeju derżawnoju, szczo metryki sut łysz 
pożyczeni prawytelstwu, (Głosy: tak jest.) 
szezo prawotelstwo życzyt ich sobi u Świa- 
szczennyka dla swoich ciłej, otoż ne można 
skazaty szcze to je poruczenyj zakres diła- 
nia świaszczennyka, ne można otże w żaden 
sposib intepretowaty rozp. z 1869 r. о jazyci 
uriadowim polskim w tim dusi jakoby Świa- 
szczennyk weduczij metryki buw uriadnykom 
cisarskim i czerez te musiw korespondowaty 
z Włastiamr po polsku. A tymczasom szczoż 
Wy Pane Namistnyku skazały ? Tak tołkowaty 
prawa ne można i kto tak z namy neszczyro 
„.postupuje, фо) zhodu w kraju ne wszezepyt.. 

Choczete Panowe dijstno utorowaty do- 
rohu do zhody, a do toho musymo koneć 
kinciw jakoś dijty bo pokazuje sia z Cze- 
chamy i Nimciamy szczo żywyj narid zjisty 
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sla me dast, to musyt szczyro i szczedro z 
neprawnych zaniatych praw popustyty a ne 
tak jak kosiwski Starosta: na zwerch kower- 
ta ruska, a w seredyni: „do urzędu para- 
fialnego jako metrykalnego !* 

Panowe! Zawdiaki prozosływosty Wa- 
szych Grocholskych i Ziemiałkowskych z 60 
rokiw Wy zdobułyśte sobi wnutrisznyj jazyk 
polskij, zdobułyste w ciłym kraju Radu szkilnu 
krajewu, a wse pid firmoju autonomii kra- 
jewoi, sehodnia jasno wsiakomu szezo auto- 
nomia ta krajewa to fikcija. Пае jakym wer- 
stwom ba cilij narodnosty ruskij pid tow au- 
tonomiju hirsze i tiaższe żyty jak buło pered 
autonomijeju. Samouprawu osiahnuw ne kraj, 
ne narid a odna kasta i ta prawyt nemyło- 
serno usim w kraju. Ла najmenszoju odro- 
bynoju prawa, za kożdu bukwu rusku każete 
nam pomymo zakoniw każete nam procesu- 
waty sia do Najwyższych włastej. Pan Nami- 
stnyk upewniaje nas wsich, szćzo win żądaje 
zhody i bude nastojuwaty na tim szcezoby 
pidwładni mu organa widzywały sia do ru- 
syniw po rusku, a p. Starosta Bobrzyński z 
Drohobycza śmije sia z toho w kułak — win 
robyt swoje. 

Komuż tut wiryty ? 
Abo naszi hromady ! 


Wid kilka to rokiw żałujeteś tut Pano- 
we na neprawylnosty uriadowania rad i zwer- 
chnostej hromadzkych a wysnowok z toho 
jakij ? 

W misto usunuty raz na wsehda kor- 
rupciju, kotru Wy sami czerez wybory wno- 
syte w hromadu, Wy zmahajeteś wsima sy- 
łamy wyzyskaty to zło na: swoju kastowu ko- 
rist zhnobyty do reszty swobodu hromudzku, 
a zawesty swoich mandatoriw bromadzkych. 

Do toho to zmiriaje projekt JE. Du- 
najewskoho o wijtach okrużnych. 

Pane Namistnyku. Jesły w zahali zcho- 
czete złomaty do reszty wiru w sebe i pid- 
kopaty jaku taku prychylnist ruskoho narodu, 
do sebe i awstrijskoho prawytelstwa, to łysz 
pryjdit na ślidujuczu sesiju zi swoim proje- 
ktom o okrużnych hromadach. 

Wże zrobyw Sojm z samouprawy powi- 
towo w r. 1866 prostu mizernu farsu, poto- 
łoczyw tam prawa robuczoho narodu zmajo- 
ryzowawszy na wsehda seła panom i żydom 
8. 8 zakonu o radach powitowych а teper be- 
тії sia jeszcze do hromady ! 

Jesły choczete ubyty wże resztki żywo- 
ho szcze żytia, to zaprowad'te tych mandata- 
riw, piddajte do reszty chłopa pid bezpose- 
rednu włast” obszarnykiw a wtohdy pewno 
wże ne budete maty agitatoriw protiw sebe, 
wse bude spokijno jak na cmyntary 

De inde łeżyt zło i o tym choczu teper 
skazaty. 
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De łyszeń narid rozbudżenyj proświtow 
w swojej świdomosty chocze pozbutyś swoich 
piawok i chruniw, to ehto stoit po storoni 
toji korrupcii, kto czerez 3 roki i bilsze pro- 
tiahaje wybory ? Pan starosta! 


W вей Dubki horodeńskoho powitu 
wnesły selane protiw neprawnoho wyboru py- 
jaka wijta protest. Szist” rokiw derżyt pan 
komisar akta wyborczi pid kluczem a wijt 
staryj uriaduje aż wymerły dawnii 12-litnii 
radni bez wyboru i p. starosta czy komisar 
ne peredkładajuczy do Namistnyctwa aktiw 
wyberaje ро 12 rokach почи radu. W dru- 
him seli Wikni, 12 rokiw prawyt” sełom p. 
Cieńskij a protest znow 6 rokiw pid kluczem! 


W śniatyńskim powiti grasuje wid kil- 
koch rokiw zwistnyj czesno bakcyl korrupcyj- 
sh M Chołojewa, p. Jaworczykowskij ponad 

siaki poniatia. Pry słabosty starosty robyt” 
Se] pan komisar szczo chocze. 


W marti 1898 roku ri i 
l riszyło Namisny- 
ze próał hromadian Trijci w Когізі! sh 
„dla <= Ak błysko 2 lit ne chocze p. 
ан укомекі) doruczyty ludem seho pro- 


Tak samo ne zał 7 
Zawalu wid maja 1898. і до дім 

Tak samo w Огеїс i 

I y zakazaw powidom- 
laty protestujuczych о rezultati oC Ка» 
żuczy, szczo se ricz „własty autonomicznoi*. 


Pry dochodżeniach w naślidok i 
1 І protestiw 
пе peresłuchuje sej p. komisar świdkiw, ałe 


Storo з : - 5 A 
і czej, protywnu i wtoj sposib fałszuje stan 
Tu jest 


i gangrena, szczo dy nikoł 

R prawdy ni 

age akt ti, szczo виб u sA 2 боб 
"amisnyku wypeczit raka! 


u Widny zwertaw dalsze i na se штаби 
złodijiw i starosty notorycznych wijtiw 
rach na ryt, 2957 Ochotno idut pry wybo- 
mistnyctwy, starosti do dekorowania Na- 
takych zie OAI і p. Namisnyk dijsno 
nargi mówi. do dekorowania swomu Mo- 
ja w tij „suO0Żyw, Так jest pane namistnyku, 
2-6 R EC fukta nawiw, teper świżi, 
wita а хі odiat. Oto udekorowałyśte świżo 
жи і авепома horodeńskoho powitu a te- 
В Sla Wydił powitowyj horodeńskij 
noho nyj zadla złodijstw seho udekorowa- 

Pana wijta zasuspendowaty. 

Ot hde korrupcia, i chto jeji вів! 
SZCZO Tut treba wlizty i wypeczy gangrynu, 
Sani. Waszi komisari ta starosty pry 
Ge, a ne zawodyty pańskych Manda- 
A Ja skińczyw i zajawlaju jeszcze raz, 

czo nedowiriajuczy Wam, budu hołosuwaty 
brotiw prowizorii budżetowi. 
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Marszałek. Zapisany do głosu р. Ber- 
nadzikowski ma głos. 

P. Bernadzikowski. Zbyt krótki czas, 
jaki nam przeznaczono na obrady sejmowe 
dzięki rozluźnieniu się stosunków parlamen- 
tarnych w Wiedniu i zgrzytu machiny pań- 
stwowej, nie pozwalającego się zająć pracą na 
polu gospodarstwa poszczególnych krajów 
sprawił, że Sejm galicyjski stanął na stano- 
wisku maszynki, którą sprowadzono ро to 
na dwa dni do [wowa. aby wybiła stempel 
autonomiczny na prowizoryum budżetowem. 

Pięknych czasów w ogóle dożyliśmy w 
państwie dla którego reprezentacya nasza 
w Wiedniu stara się i pracuje, aby mu za- 
pewnić w przyszłości mocarstwowe stanowi- 
sko wobec innych państw kontynentu. 

Krótkość czasu, jak powiedziałem wy- 
trąca możność reprezentacyi naszej pozbycia 
się owej gorączki, cechującej wszelką pracę, 
którą trzeba na poczekaniu załatwić. 

Do omówienia budżetu i do zdania so- 
bie sprawy z tych cyfr, jakie nam w pro- 
jekcie preliminarza na rok 1900 Wydział 
krajowy przedkłada, zupełnie nie zabieram 
się. Jestto w obecnej chwlli pobożnem ży- 
czeniem podnieść, te wszystkie momenty, ja- 
kie dziś w kraju się pojawiają i przedstawić 
cały jego smutny stan pod względem eko- 
nomicznym. 

Na ostatniej sesyi sejmowej uchwalono, 
aby Wydział krajowy poczynił jak najdalej 
idące oszczędności, celem zapewnienia równo- 
wagi budżetowej. I oto widzimy z jednej 
strony w projekcie preliminarza podobne o- 
krojenie wydatków na niekorzyść nadzwyczaj 
aktualnych spraw, a z drugiej strony podnie- 
sieniem stopy dodatków do niebywałej wyso- 
KOŚCI. 

O stanie finansów kraju, jaki dziś 
istnieje o tych trudnościach budżetowych, 
jakie zapanowały od 2 lat, słyszeliśmy z ró- 
żnych stron i to jeszcze w latach tłustych, 
że użyję słów p. Namiestnika, ale podnoszo- 
no je tylko teoretycznie 1 nawoływano do 
przezorności aby uniknąć ewentualnego de- 
ficytu. Lecz na tem nawoływaniu, na tych 
wzmiankach teoretycznych poprzestawano a 
tymczasem spełniło się znaczenie znanego 
przysłowia: Ocknął się Holofernes, kiedy Ju- 
dyt przyszła. 

-Ł Dziś stoimy wobec faktycznego deficytu 
budżetowego, bo panowie przyznają, że okro- 
jenia wydatków, które są konieczne, a pod- 
noszenia dodatków do niebywałej wysokości, 
aby tylko uniknąć zaciągnięcia pożyczki, nie 
inaczej jak deficytem nazwać musimy. 

Odzywało się tu wiele głosów, w ubie- 
głych latach tak tu w tej Wysokiej Izbie jak 
і w kraju nawołujących do wyszukania 0d- 
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powiedniego źródła dochodów, któreby zape- 
wniło funduszowi krajowemu odpowiednie 
fundusze bez nakładania dodatków па lu- 
dność, która pod ciężarem dodatków gmin- 
nych, powiatowych, konkurencyjnych i krajo- 
wych a wreszcie pod ciężarem klęsk elemen- 
tarnych się ugina. 

Wszak było rzeczą Wysokiego Rządu, 
aby znając bądź co bądź stan finansów na- 
szego kraju, dostarczyć sposobności reprezen- 
tacyi największego kraju w państwie do o- 
brad, celem omówienia i ustawowego utrwa- 
lenia źródła dochodów, któreby dostarczyły 
odpowiednich funduszów na cele inwestycyj- 
ne, na cele nieodzowne. 

Rzeczą ba nawet obowiązkiem repre- 
zentacyi naszej w Wiedniu było, aby zamiast 
zajmować się meklerstwem i wielką polityką, 
która już bokiem wychodzi mieszkańcom 
kraju, zażądała stanowczo odpowiedniego 
czasu dla obrad sejmowych. 

Padły tu wczoraj przy pewnej sposo- 
bności słowa a między nimi i projekt, aby 
odnieść się do bawiących obecnie reprezen- 
tantów Koła polskiego w Wiedniu, celem wy- 
warcia nacisku na Rząd, aby w jak najkrót- 
szym czasie zwołał dalszy ciąg sesyi sejmo- 
wej i umożliwił dalsze obrady, bardzo wa- 
żne ze względu na trudne położenie finan- 
sowe naszego kraju. 

Już wczoraj uważałem i projekt i mo- 
tywa projektu tego za niedostateczne, i za 
nieodpowiednie. Bo proszę Panów, wszak 
Sejm jako reprezentacya kraju ludności 7-mi- 
lionowej ma prawo domagać się otwarcie 
a nie półgębkiem tego, co mu się słusznie 
należy, ma więc prawo domagać się dalszego 
ciągu sesyi sejmowej, która w dzisiejszych 
warunkach jest ważniejszą niż kiedykolwiek. 

Dlatego też sądzę, że rezolucya, którą 
zamierzam wnieść w tej Izbie znajdzie od- 
głos „w umysłach wszystkich panów, jeżeli 
w ogólności sprawa zarządzenia dalszych о- 
brad jest faktycznie aktualną. — Rezolucya 
ta opiewa: (czyta) 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

„Wzywa się jak najusilniej c. k. Rząd, 
aby wobec nadzwyczaj trudnego położenia 
finansowego kraju, już w ciągu pierwszej po- 
łowy miesiąca stycznia przyszłego roku zwo- 
łał Sem galicyjski na dalszą sesyę*. 

Marszałek. Kto popiera wniosek* p. 
Bernadzikowskiego, zechce rękę podnieść. 
(Dostateczna liczba.) Wniosek jest dostate- 
cznie poparty. 

P. Bobrzyński. Proszę o głos. 

Marszałek. P. Bobrzyński ma głos. 

Wiceprezydent Rady szkolnej krajowej 
p. dr. Bobrzyński. Nie mogę zostawić bez 
sprostowania i rzeczowego wyjaśnienia kwe- 
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styi poruszonej przez p. Okuniewskiego. Od- 
nosi się ona mianowicie do klas paralelnych 
ruskich przy gimnazyum polskiem w Kołomyi. 

Gdybym się trzymał tego stanowiska i 
tej zasady, iż tworzy się i otwiera szkoła do- 
piero wówczas, kiedy dla tej szkoły odpo- 
wiedni graach jest wystawiony, to oczywista 
rzecz, skargi p. Okuniewskiego nie byłyby 
tu wystąpiły na jaw, ale też i gimnazyum 
ruskie byłoby w Kołomyi otwarte dopiero 
w roku 1900., to jest wówczas, kiedy odpo- 
wiedni gmach nowy zostanie wystawiony. 

Ponieważ jednak u nas gorąca chęć 
tworzenia szkół i to specyalnie ruskich wy- 
przedza zwykle możność finansową i budo- 
wlaną wystawienia gmachu i ponieważ two- 
rzymy szkoły na kilka a nawet więcej lat 
w lokalnościach donajętych, tak jak бо і w 
Kołomyi się stało, naturalną konsekwencyą 
jest, że mamy bardzo dużo szkół średnich 
nietylko ruskich ale i polskich pomieszczo- 
nych w lokalach nieodpowiednich, tak jak to 
ma miejsce we Lwowie w gimnazyach, gdzie 
pod względem hygienicznym i budowlanym 
panują stosunki bardzo smutne, które są Ra- 
dzie szkolnej wiadome, ale które nie są re. 
zultatem ani jakiegoś uprzedzenia, ani nie- 
chęci, ale są rezultatem tego, że daleko wię- 
cej szkół tworzymy, niż| jesteśmy w stanie 
znaleść dla nich odpowiednie utrzymanie. 

Podnoszę to dla tego, ponieważ mowa 
p. Okuniewskiego jest rezultatem tego, że 
w pismach ruskich od szeregu miesięcy po- 
jawiają się ciągle w nadzwyczaj przykry i 
uszczypłiwy sposób pisane rzeczy, o których 
nie przypuszczam, aby mogły być pisane 
z dobrą wiarą, bo stosunki umieszczenia 
szkół nie tylko ruskich ale i polskich po- 
wszechnie są znane. : 

Korzystam więc ze sposobności, aby 
przeciw tej kampanii, która się toczy, stano- 
wczo się zastrzedz i oświadczam, że plany 
do budowy gimnazyum ruskiego w Kołomyi 
są wygotowane, że budowa tego gimnazyum 
wstawiona jest w kredyt na rok przyszły, że 
z wiosną tego roku budowa się rozpocznie i 
jak myślę w krótce ukończoną zostanie. 

Co się tyczy szkół ludowych, to jest 
jeden szczegół potrzebujący wyjaśnienia na 
zarzut, że w orzeczeniach organizacyjnych 
nie było powiedziane, jaki jest ich język 
wykładowy. 

Otóż muszę oświadczyć, że w orzecze- 
niach organizacyjnych szkół, które każdy 
z panów pewnie miał w ręku, mowy zawsze 
o tem nie ma, a to dla tego, że w orzecze- 
niach organizacyjnych określa się warunki 
prawne i główne prestacye finansowe Stron, 
w miarę tego, jak one i fundusz krajowy do 
tego się przyczyniają, co do języka nie stro- 
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ny konkurencyjne, ale gmina jako taka na 
mocy ustawy z 1867 r. ma prawo orzekać i 
szkoła przychodzi do skutku na mocy 080- 
bnego orzeczenia, które jest niczem innem 
jak tylko uchwałą właściwej gminy, uchwałą, 
którą Rada szkolna zatwierdza. Dlatego to 
w orzeczeniach organizacyjnych zwykle o ję- 
zyku niema wzmianki i z tego żadnych a ża- 
dnych wniosków pod względem narodowościo- 
Wym wyprowadzać nie można. 

. Marszałek. Głos ma zapisany p. ko- 
misarz rządwy. 

Komisarz Rządu radca Dworu hr. Łoś. 
Wysoka Izbo! P. Okuniewski w swojem koń- 
cowem przemówieniu powiedział, iż zdarzyło 
SIę, że jakieś osoby otrzymały dekoracye za 
0, że przysłużyły się rzekomo przy wybo- 
rach. Ponieważ p. poseł nie wymienił nazwisk 
a fakt taki nie jest mi znany, bliższych wy- 
Jaśnień udzielić nie mogę. 

Muszę jednak zaznaczyć z całą stano- 
wczością, że przy przedstawieniu wniosków 
0 najwyższe odznaczenie postępuje się z 
wszelką możliwą ścisłością i dokładnością, 
że wszakże żadne zachowanie się przy wy- 
borach tutaj wcale w grę nie wchodzi. 
Wprawdzie nie jest wykluczonem, że mimo 
wszelkiej przezorności i ta pomyłka wyda- 
rzyć się może, proszę jednak p. Okuniew- 
skiego, ażeby był łaskaw fakt, o którym 
wspomniał, podać do wiademości Rządu, 
(Brawo), a wówczas zarządzi się to, со bę- 
dzie wskazanem i ewentualnie winnych po- 
ciągnie się do odpowiedzialności. 


2 Marszałek. Czy żąda jeszcze kto głosu? 
(Nikt.) Gdy nikt nie żąda głosu, rozprawa 
ogólna zamknięta. Głos ma p. sprawozdawca. 

Sprawozdawca p. dr. Skałkowski. Szan. 
poseł Okuniewski przy wstępie do swojej 
przemowy zarzucił, że w obecnym projekcie 
Wydziału krajowego, dotyczącym prowizoryum 
1 odnośnym wniosku komisyi jest mowa 
0 jakiemś podwyższeniu podatku zarobko- 
wego, względnie dodatków do podatku, i do 
950 nawiązał swoje wywody o stosunkach 
Przemysłowych i rolniczych, a względnie 0 
DE, popierania przemysłu. Otóż muszę 
Ra U że wnioski o prowizoryum budże- 
й ет со do wysokości dodatku nic nie zmie- 

A z tego, co uchwałono w roku zeszłym. 
те Panów zechciałby przeczytać sobie 
каві zeszłoroczne komisyi budżetowej z 30. 
NIA 1898. r., znalazłby, że są tam te- 
"e cyfry dodatków do podatków wówczas 
dzi £ owane co dziś, z tą chyba różnicą, że 
O je na walutę koronową. W ze- 
60 roku w prowizoryum budżetowem przyjęto 

<t. ой podatków gruntowego, domowo-czyn- 
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kowego, który dziś wszedł w miejsce dawniej- 
szego podatku dochodowego. Dlaczego tutaj o 
6 centów dodano do podatku zarobkowego, to 
w swoim czasie było przedmiotem bardzo 
wyczerpujących rozpraw w komisyi, a nastę- 
pnie uwidocznione także w sprawozdaniu ko- 
misyi i we wnioskach Wydziału krajowego. 
Ale nie sądzę, ażeby było zadaniem komisyi 
budżetowej, względnie sprawozdawcy. dziś tę 
sprawę szeroko rozprowadzać, skoro nie sta- 
nowczego się nie uchwała tylko wstawia tę- 
samą kwotę, która była w roku zeszłym. Są- 
dzę, że jeżeli p. Okuniewski mniema, iż le- 
piej postąpić inaczej, tj. 60 ct. na obydwie 
kategorye podatku wyznaczyć, to będzie dość 
czasu na to wówczas, kiedy przystąpimy do 
uchwały stanowczej. 

Co się tyczy innych kwestyj, przez 
p. Okuniewskiego poruszonych, to mniemam, 
że nie jestto mojem zadaniem na nie szcze- 
gółowo odpowiadać, bo sądzę, że poseł ten 
skorzystał tylko ze sposobności, jaką zwyczaje 
parlamentarne nastręczają każdemu z posłów 
przy dyskusyi ogólnej nad budżetem, co rozsze- 
rzono także na rozprawę o prowizoryach budże- 
towych. Mianowicie nie myślę odpowiadać ani na 
wywody o opustach dla gorzelń rolniczych, które 
jako ogólnie potrzebne dla stosunków naszego 
kraju są uznane, ani 0 emigracyi, o szkołach 
również tu odpowiadać trudno. Sądzę jednak, 
że Panowie doznaliście równie przykrego 
wrażenia, jak ja, w chwili, kiedy p. Okuniew- 
ski mówił o umieszczeniu gimnazyum koło- 
myjskiego tonem pokrzywdzonego i w tem, 
co Sejm słusznie uważał jako koncesyę dla 
narodowości ruskiej, czy jako zadatek słusz- 
nie należących się praw w każdym razie 
uchwały o ruskiem gimnazyum kołomyjskiem 
nie powzięła Izba w duchu nieprzychylnym 
dla narodowości ruskiej — р. Okuniewski 
potrafił znaleść podstawę do zażaleń. Dlacze- 
go? Oto, że gimnazyum nienależycie umie- 
szczono. Ależ przeszedłszy się po Lwowie, 
można — jakto p. prezydent Rady szkolnej 
zaznaczył znaleść mnóstwo lokalności 
szkolnych nieodpowiednich, niehygienicznych, 
a nam nie przyszło nawet do głowy przed- 
stawiać tego jako krzywdę narodową. Dlatego 
przykro jest słyszeć, że nawet takie fakty, 
które uchwalono w tym celu, ażeby służyły 
jako pomost do jak najlepszego porozumie- 
nia między obiema narodowościami, posłużyły 
posłowi za temat do przedstawiania swoich 
żalów. 

Co do przemowy p. Bernadzikowskiego 
o krótkości sesyi sejmowej mogę zapewnić, 
że komisya budżetowa także jest przejętą 
tem przekonaniem, iż sesya odpowiedniej dłu- 
gości, wystarczająca do należytego załatwie- 


tę WCgO i domowo-klasowego, a 66 od innej ka- |nia spraw krajowych, jest pożądaną. Co się 
S0ryi podatków, mianowicie od ogólno-zarob- |tyczy rezolucyi jego, nie mam upoważnienia 
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od komisyi, ażeby się oświadczyć jej imie- |żąda rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
niem. Pozwoliłbym sobie tylko zrobić uwagę | wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość.) 
osobistą, że oznaczenie terminu kalendarzo- |Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę uchwałę w 
wego ścisłego w uchwale sejmowej nie by-|trzecim czytaniu bez czytania, zechce rękę 
łoby może odpowiednie, ale z myślą samą, | podnieść. (Większość.) Jest przyjęta. 


ażeby się upomnieć, osobiście się zgadzam. 

Marszałek. Przystępujemy do rozprawy 
szczegółowej. Upraszam p. sprawozdawcę 0 
odczytanie wniosku pierwszego. 

Sprawozdawca р. Skałkowski (czyta): 

Wysoki Sejm raczy uchwalić! 

1. Sejm upoważnia Wydział krajowy do 
czynienia wydatków zwyczajnych z funduszu 
krajowego na rachunek roku budżetowego 
1900 na podstawie budżetu na rok 1899 
uchwalonego, a to w czasie od 1. stycznia 
do 31. marca 1900 r. 

Marszałek. Rozprawa otwarta, Czy 
żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wnio- 
sek pierwszy komisyi, zechce rękę podnieść. 
(Większość.) Wniosek jest przyjęty. 

Przystępujemy do wniosku drugiego. 

Sprawozdawca р. Skałkewski (czyta) : 

2. Sejm upoważnia Wydział krajowy do 
pobierania na rzecz funduszu krajowego do- 
datków do państwowych podatków bezpośre- 
dnich, w czasie od 1. stycznia do 31. marca 
1900 r. mianowicie: 

a) dodatku do podatku grutowego, do- 
mowo-czynszowego, domowo-klasowego i 5%, 
podatku od domów od podatku domowo-czyn- 
szowego uwolnianych, w wysokości 60 groszy 
(halerzy) od każdej korony przypisanej do 
doboru należytości podatkowej; dodatek ten 
jednak w mieście Krakowie, tudzież powia- 
tach krakowskim i chrzanowskim, tylko w wy- 
sokości 49 groszy (halerzy) od każdej korony 
pobieranym być ma; 

b) dodatku do wszełkich państwowych 
podatków osobistych, zapowiedzianych ustawą 
z 25. października 1896. Nr. 220 Dz. pr. p. 
z wyjątkiem podatku osobisto-dochodowego 
w wysokości 66 groszy (halerzy) od każdej 
korony, przypisanej do poboru należytości po- 
datkowej; w mieście Krakowie jednak, tu- 
dzież powiatach krakowskim i chrzanow- 
skim, dodatek ten tylko w wysokości 55 gro- 
szy (halerzy) od każdej korony pobieranym 
będzie. 

Marszałek. PRozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek drugi komisyi, zechce rękę podnieść. 
(Większość.) Wniosek jest przyjęty. 

Sprawozdawca. Wnoszę przystąpienie 
do trzeciego czytania tej uchwały bez czytania, 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 


Pozostała jeszcze rezolucya p. Berna- 
dzikowskiego, która opiewa, jak następuje: 
(Czyta.) 

„Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Wzywa się jak najusilniej c. k. Rząd, 
aby wobec nadzwyczaj trudnego położenia 
finansowego kraju, już w ciągu pierwszej po- 
łowy miesiąca stycznia przyszłego roku zwo- 
łał Sejm galicyjski na dłuższą sesyę*. 

Otwieram rozprawę nad tą poprawką, 
Czy żąda Кіо głosu? 

Р. Abrahamowicz. Proszę o głos. 

Marszałek. P. Abrahamowicz ma głos. 

P. Abrahamowiez. Nie chcę zabierać 
głosu co do treści samego wniosku, tylko co 
do terminu zawartego w nim, mam pewne wąt- 
pliwości. Wniosek zdąża do tego, ażeby Sejm 
galicyjski mógł obrady swoje toczyć już w 
pierwszej połowie miesiąca stycznia. A prze- 
cie chodzi o to, ażeby nietylko Sejm nasz 
mógł obradować dłużej, ale i wszystkie inne. 
Tymczasem, o ile mnie wiadomo, a jak mi 
się zdaje — i szan. wnioskodawcy musi to 
być również wiadomem, z powodu obrad de- 
legacyj wspólnych zachodzi pewna trudność 
jednoczesnych obrad sejmów krajowych. 

Jak dotąd, unikano kolizyi, jaka wynika 
stąd, że część posłów sejmowych musi brać 
udział w delegacyach. Więc uwzględniając 
to, że prawdopodobnie delegacye właśnie 
pierwszą połowę stycznia obradami swemi 
zajmą, pozwolę sobie uczynić poprawkę do 
wniosku p. Bernadzikowskiego, ażeby w niej 
zamiast słów od „już* do „roku* umieścić 
słowa „w czasie jak najkrótszym*. 

P. Bernadzikowski. Proszę o głos. 

Marszałek. P. Bernadzikowski ma głos. 


P. Bernadzikowski. Proszę Szan. Pa- 
nów, ja przeciw poprawce JE. p. Abrahamo- 
wicza nie nie małbym do zarzucania, jednakże 
oznaczenie terminu, „w jaknajkrótszym cza- 
sie* jest tak elastycznem i tak nieokryślo= 
nem pojęciem, że faktycznie rząd może zro- 
bić to, wtedy, kiedy mu się będzie podobało. 
(Wesołość.) Jabym się chętniej zgodził na 
inną poprawkę do mojego wniosku, ażeby 
zamiast: „w pierwszej połowie miesiąca sty- 
cznia* było powiedziane: „w ciągu miesiąca 
stycznia* tj. zaraz po dełegacyach. 

P. Romanowicz. Proszę o głos. 

Marszałek. Przedewszystkiem podam do 
poparcia poprawkę p. Abrahamowicza. Kto ją 
popiera, zechce rękę podnieść. (Dostateczna 
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liczba), Jest popartą dostatecznie. Teraz udzie- 
m głosu р. Romanowiczowi. 


- P. Romanowicz. Już poprzednio chcia- 
19ші zapisąć się do głosu w chwili, kiedy JE. 
P. Abrahamowicz powiedział, że my mamy tą 
uchwałą upomnieć się o to, ażeby i Sejm 
galicyjski і wszystkie inne obradowały w pierw- 
szej połowie stycznia. Zdaje mi się, że uchwa- 
A naszą w ten sposób tłómaczoną być nie 
Щоде і nie powinna. Nieraz już zdarzało się 
1 Fanowie chyba wypadki takie sobie przy- 
Pominacje, że obradował Sejm galicyjski, а 
Lie obradowały inne, a częściej jeszcze, zna- 
cznie częściej zdarzało się, że inne sejmy 
obrądowały, a nasz nie. W roku, który się 
kończy, Sejm galicyjski zamknięto 20-go 

regoś marca, a inne obradowały jeszcze 
Przez cały kwiecień. Dlaczego tak było, tego 
Już nie wiem; ałe tak było. Więc nie potrze- 
bujemy się upominać o inne sejmy; te nas 
nie obchodzą, tylko jedynie i wyłącznie nasz 
оп. A że mamy powody bardzo poważne 
do upominania się o to, na to chyba wszyscy 
Panowie, się zgodzicie, wobec sytuacji finan- 
sowej i wobec całego szeregu Spraw krajo- 
wych, które na tem ucierpieć musiałyby, gdyby 
Sejm nie był w styczniu zwołanym. | 


Co do samej stylizacyi wniosku, to ja-| 


bym nie był za tem, ażebyśmy się tu wda- 
wali w takie szczegóły, ażeby podnosić kwe- 
styę współczesnych obrad delegacyj i Sejmu, 
ażeby w naszej uchwale było coś takiego za- 
warte, coby wykluczało niejako możność 
współczesnego obradowania. 


Bywały wypadki, prawda — rzadkie, że 
podczas obrad delegacyj były obrady sejmo- 
we, a jeżeli są sprawy tu і баг bardzo pilne 
1 nagłe, to zdaje mi się, że fakt taki jest do 
wytłumaczenia. Jabym zatem proponował sty- 

zacyę taką, któraby nie uchylała poprawki 
Р. Abrahamowicza, ponieważ wyrażeniem: 
»W jak najkrótszym czasie* daje się większy 
MACISk tej rzeczy, а JE. р. Abrahamowicz 
mógł brzytem mieć i to na myśli, że w tych 
wyrazach zawiera się to, iż nam zależy na 
pośpiechu. 7 drugiej strony przyjąłbym tak- 
e Poprawkę p. Bernadzikowskiego i obie 
połączył, a to dlatego, ażeby uchwała nie 
б ej zanadto elastyczna i nie była pozbawiona 
SER mie terminu. Dlatego proponuję taką 
Cię 9 „ażeby Sejm* w jak najkrótszym 
st. ci: a w każdym razie w ciągu miesiąca 
*cznie mógł obradować dłużej. 


Roma szałek. Kto popiera poprawkę p. 
зро zechce rękę podnieść. (Dostate- 
głosu SySCh Jest popartą. Czy żąda jeszcze kto 
Prawą (Nikt, ) Gdy nikt nie żąda głosu, roz- 

zamknięta. P. sprawozdawca ma głos. 


Sprawozdawca p. Skałkowski. Już za- 
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znaczyłem w dyskusyi ogólnej, że oznaczania 
ścisłego terminu kalendarzowego nie uważam 
za odpowiednie. Sądzę, że wystarczy dla za- 
znaczenia naszego stanowiska, jeżeli przyj- 
miemy żądanie, aby zwołano Sejm jak naj- 
rychlej. 

Marszałek. Przystępujemy do głoso- 
wania. Przedewszystkiem podam pod głoso- 
wanie wniosek p. Bernadzikowskiego- 

(Р. Bernadzikowski. Ja godzę się ze 
stylizacyą p. Romanowicza). 

A więc podam pod głosowanie wniosek 
p. Bernadzikowskiego bez oznaczenia terminu 
żadnego, ani w stylizacyi p. Abrahamowicza, 
ani w stylizacyi p. Bernadzikowskiego. Na- 
stępnie będziemy głosować co do terminu 
nad poprawką p. Abrabamowicza: „w jak 
najkrótszym czasie*, a następnie nad drugą 
częścią, zaproponowaną przez p. Romanowi- 
cza; „a w każdym razie w ciągu miesiąca 
stycznia”. 

A więc kto przyjmuje rezolucyę p. Ber- 
dzikowskiego bez wymawiania terminu, zechce 
rękę podnieść. (Większość.) Jest przyjętą. 

Obecnie podam tę część poprawki, со 
do której jest zgoda między p. Bernadzikow- 
skim a p. Abrahamowiczem: „w jak najkrót- 
szym czasie, 

Kto tę poprawkę przyjmuje, zechce rę- 
kę podnieść. (Większość.) Poprawka ta jest 
przyjętą. 

Jeszcze jest druga część poprawki, którą 
p. Bernadzikowski podtrzymuje z p. Roma- 
nowiczem: „a w każdym razie w ciągu mie- 
sląca stycznia". Kto ją przyjmuje, zechce 
rękę podnieść, (Wątpliwość.) Proszę zatem 
tych Panów, którzy są za tą poprawką, aby 
zechcieli powstać. (Po obliczeniu.) Za po- 
prawką tą oświadczyło się 47 posłów. Proszę 
więc o próbę przeciwną. Kto sprzeciwia się 
tej drugiej części poprawki, zechce powstać. 
(Po obliczeniu.) Przeciw jest 54, a więc po- 
prawka upadła. 

Przechodzimy do dałszego punktu po- 
rzędku dziennego. 

Sprawozdanie komisyi budżetowej о po- 
mocy dla ludności okolice dotkniętych kłęska- 
mi elementarnemi w r. 1899. 

Sprawozdawca p. Scipio ma głos. 


Sprawozdawca p. Scipio (czyta): 
Sprawozdanie 


komisyi budżetowej o pomocy dla ludności 
okolic dotkniętych klęskami elementarnemi 
w roku 1899. 


Wysoki Sejmie! 

Uchwałą z 29. grudnia roku bieżącego 
przekazał Wys. Sejm wybrać się mającej ko- 
misyi budżetowej sprawozdanie Wydziału kra- 
jowego о pomocy dla ludności okolic dotknię- 
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tych klęskami ełementarnemi w roku 1899 
z poleceniem zdania sprawy i przedłożenia 
wniosków na następnem posiedzeniu Sejmu. 

Wobec niezwykle krótkiego czasu nie 
zaprzeczonej nagłości sprawy komisya może 
jedynie streścić wywody Wydziału krajowego 
i zaznaczyć swoją zgodność na wnioski, któ- 
re Wys. Sejmowi do uchwały przedkłada. 

. Długotrwałe ulewne deszcze, jakie na- 
wiedzały w lipcu b. r. znaczną część zacho- 
dnią naszego kraju, które przeciągnęły się 
w miesiąc sierpień a powtórzyły we wrześniu, 
powodując wylewy rzek: Wisły, Soły, Zylcy, 
Skawy, Rudawy, Sanu, Tauwi i Wisłoka, ich 
dopływów tak jak wielu potoków, wyrządziły 
znaczne i dotkliwe klęski a zagroziły głodem 
i nędzą kilkudziesięciu tysięcom ludności 
w siedmnastu powiatach. 

Najbardziej dotknięte zostały powiaty: 
Biała, Chrzanów, Kraków, Wadowice, Wie- 
liczka z Podgórzem i Bochnia, w których 
zgodne dochodzenia Wydziałów i Starostw 
obliczyły szkodę w plonach 224 gmin na 
przeszło 1,300.000 zł. Dalsze powiaty nawie- 


dzone deszczami i wylewami; są: Żywiec, 
Grybów, Gorlice, Krosno, Jasło, Pilzno 
i Tarnów. 


W trzeciej wreszcie grupie mieszczą 
się powiaty: Nisko, Sanok, Przemyśl i Jaro- 
sław. 

Zalanie, zatopienie i zamulenie tak pa- 
szy jak zbóż, zgnojenie ich i roślin okopo- 
wych, w wielu miejscowościach zabranie kóp 
i kopic przez fale, a nawet uszkodzenie mie- 
szkań, miały miejsce w większym lub mniej- 
szym stopniu, w każdym w zwyż podanych 
powiatów, wyrządzając szkody znaczne i mo- 
gąc najzgubniej wpłynąć па ególny stan eko- 
nomiczny tych okolic. 

Nietylko bowiem powodują te klęski 
brak pożywienia teraz, nietylko zasiewy ozi 
me dokonano źle lub wcale, co w jesieni r. 
1899 na zbiorach się odbiły, ale dadzą one 
odczuć brak paszy z wiosną tak inwentarzy 
i ziarna dla ludności, przed możliwością za- 
robkowania i przy konieczności dokonania 
zasiewów wiosennych. 

Obszerne i kilkakrotne od lipca do li- 
stopada powtarzane sprawozdania Wydziałów 
powiatowych i starostw mało uwzględniają 
szkady wyrządzone na większych gospodar- 
stwach, a dotyczą prawie wyłącznie włościan. 
Wszystkie zaś mówią o zniszczeniu dróg i 
mostów których naprawie nie łatwo podołają 
powiaty i gminy. 

Pomoc więc była i jest niezbędną i po- 
spieszyło z nią doraźnie tak є, k. Namiest- 
nictwo jak i Wydział krajowy, a obie te 
władze postanowiły działać dalej za wspól- 
nem porozumieniem. 


2. Posiedzenie z dnia 30. grudnia 1899. 


C. k. Rząd rozdzielił już w jesieni 
50.000 zł. na zapomogi a Wydział krajowy 
11.000 zł. pozostających do jego rozporzą- 
dzalności z kredytu uchwalonego przez Sejm 
w grudniu 1898 dla ludności wówczas gra- 
dem dotkniętej. 


Na konferencyi odbytej w październiku 
r. b. w obecności JE. P. e. k. Namiestnika 
pod przewodnictwem JE. P. Marszałka, po- 
równano obopólnie zebrane daty, uznano iż 
tak państwo jak kraj są obowiązane do 
współdziałania w złagodzeniu skutków klęski 
i ustalono dalszą akuyę obliczając potrzebny 
fundusz na 600.000 zł. do 700.000 zł. JE. 
P. Namiestnik oświadczył gotowość przedsta- 
wienia Rządowi centralnemu konieczność za- 
pomogi 300.000 zł. ze skarbu państwa, po- 
zostało więc drugie tyle lub 400.000 zł. na 
ciężar funduszu krajowego. 


Słusznym jest jednak pogląd Wydziału 
krajowego, że tak wysoki wydatek nie może 
i nie powinien jednorazowo obciążać budżetu, 
bo z jednej strony nie pozwala na to stan 
finansów kraju, a z drugiej charakter więcej 
lokalnych klęsk, powołuje tym razem do 
działania czynniki lokalne, którym nie należy 
odmawiać pomocy. 

Proponuje przeto Wydział krajowy uła- 
twienie Wydziałom powiatowym uzyskania 
dla poszkodowanych kredytu na te cele nie- 
zbędnego, przez przyjęcie na fundusz kraj. 
na przeciąg lat sześciu od 1. stycznia 1900 
r. opłatę procentów nie wyższych jak 6 od 
stu, przeznaczając na rok pierwszy wydatek 
20.000 zł. jako kwotę odpowiadającą kapita- 
łowi 300.000 zł. do 400.000 zł. podług dzi- 
siejszej lub zniżyć się mającej stopy tar- 
gu pieniężnego. Pożyczki przez powiaty za- 
ciągnięte lub poręczone miałyby być spłaco- 
ne przez lat pięć od 1. stycznia r. 1901 
a wydatek obciążający budżety krajowe prze- 
znaczony jedynie na normalne odsetki nie 
na zwłoki lub poenale będzie się zmniejszał 
со roku w miarę upłacania kapitału poży- 
czonego. 

Takim jest główny wniosek Wydziału 
krajowego, gdy inne obejmują — przyjęcie 
do wiadomości sprawozdania oraz cztery re- 
zolucye wzywające Rząd o zapomogę w myśl 
żądań JE. p. Namiestnika o ulgi podatkowe i 
transportowe dla produktów rolniczych io 
przyspieszenie sankcyi ustaw uchwalanych 
przez Sejm co do obwałowania brzegów Wi- 
sły, które to roboty dostarczyłyby ludności 
pożądanego zarobku. 


Ponadto komisya budżetowa uznaje Za 
odpowiednie, dodania jeszcze trzech wnio- 
sków, które komentarzy nie wymagają. 


Aaomisya budżetowa wnosi zatem : 


2. Posiedzenie z dnia 30. grudnia 1899. 


Wysoki Sejm uchwalić raczy : 

І. Sejm przyjmuje sprawozdanie Wy- 
działu krajowego о akcyi w celu przyjścia 
z pomocą ludności dotkniętej klęskami ele- 
mentarnemi w r. 1839 do wiadomości. 

II. Sejm przyjmuje na fundusz krajowy 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem krakowskiem obowiązek oprocen- 
towywania przez lat sześć począwszy Od r. 
1900, wedle stopy nie wyższej jak 6 od sta, 
pożyczek zaciągniętych w ciągu r. 1900 przez 
Reprezentacye powiatowe dla przyjścia z po- 
mocą ludności okolic dotkniętych klęskami 
w r. 1899 tudzież pożyczek zaciągniętych w 
tymże czasie (w ciągu r. 1900) w celach 
złagodzenia skutków klęsk elementarnych r. 
1899 przez inne osoby, jak: gminy i jedno- 
stki prywatne, za poręką Reprezentacyi po- 
wiatowych. 

Na rok 1900 wstawia Sejm w rubryce 
XVII. wydatków budżetu funduszu krajowego 
kwotę 20.000 zł. do rozporządzenia Wydzia- 
łu krajowego na pokrycie odsetek z powyżej 
»rzyjętego obowiązku w r. 1900 płatnych. 

III. Sejm wzywa c. k. Rząd, by ze 
Skarbu państwa udzielił na cele akcyi mają- 
cej na celu złagodzenie skutków klęsk ele- 
mentarnych, jakie w r. 1899 Iudność po- 
szezególnych okolie kraju nawiedziły, zapo- 
mogi w kwocie 300.000 zł., wliczając w to 
udzielone już na ten cel zasiłki. 

IV. Sejm wzywa c. k. Rząd, by przy- 
spieszył przyznanie należnych poszkodowanym 
przez klęski w r. 1899 opustów podatkowych 
oraz, by w gminach dotkniętych klęskami 
powstrzymał egzekucye podatkowe aż do 
zbiorów r. 1900. 

У. Szjm wzywa c. k. Rząd, by przy- 
znał opusty w taryfach kolejowych w obrę- 
bie Galicyi dla przewozu produktów rolni- 
czych mających służyć ludności okolic nawie- 
dzonych w r. 1899 klęskami elementarnemi 
do siewów lub żywności. , 

VI. Sejm wzywa с. k. Rząd, by zechciał 
jak najrychlej wyjednać Najwyższą sankcyę 

a uchwalonych przez Sejm Królestwa Gali- 
Cyl i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Kra- 
owskiem ustaw : 

1. о obwałowąniu lewego brzegu Wi- 
sły w powiecie Krakowskim, i 4 

2. о obwałowaniu prawego brzegu Wi- 
sły od Podgórza do Niepołomic. Й 

VII. Sejm wzywa c. k. Rząd, by z wio- 
Sną r. 1900 przyznał dla poprawy paszy w 
okolicach dotkniętych klęską odpowiednią 
Lość soli bydlęcej bezpłatnie. 

VIII. Sejm wzywa e. k. Rząd, by w pla- 
nach robót publicznych, jakie w administra- 
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ści przedewszystkiem okolice dotknięte klę- 
skami w r. 1899. 

IX. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu 
by w zarządzaniu robotami  publicznemi 
z wiosną roku 1900 uwzględniał o ile mo- 
żności przedewszystkiem te powiaty, w któ- 


|rych ludność doznała klęsk elementarnych 


w roku 1899. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? 

P. Kramarczyk. Proszę o głos. 

Marszałek. Głos ma p. Kramarczyk. 

P. Kramarczyk. W sprawozdaniu ko- 
misyi budżetowej na r. 1899 poruszone są 
bardzo ważne kwestye; pomiędzy innemi jest 
mowa o obwałowaniu lewego brzegu Wisły 
w powiecie krakowskim, oraz prawego brzegu 
Wisły pod Podgórzem do Niepołomic. Zapo- 
mniano jednak о najważniejszym jeszcze do- 
pływie, o obwałowaniu Wisły w powiecie 
bielskim, od Wisły do Soły. W powiecie 
bielskim stanowi Wisła granicę między Au- 
stryą a Prusami. Przed paru laty Prusacy 
wybudowali ogromny wał, wysokości 5 m. 
potem utworzyli tam szosę, po której jeżdżą. 

Jeżeli z naszej strony jakakolwiek 
przyjdzie nadwyżka wody, to zaraz zalewa 
terytoryum. Proszę więc Wysoką lzbę, aby 
przyjęła jeszcze jeden punkt: 

„Poleca się Wydziałowi krajowemu, a- 
by projekt obwałowania Wisły w powiecie 
bielskim od Biały aż do Soły jak najrychlej 
wypracował i na najbliższej sesyi pod uchwałę 
przedłożyć raczył", 

Marszałek. Kto popiera poprawkę p. 
Kramarczyka, zechce rękę podnieść. (Dosta- 
teczna liczba.) Jest dostatecznie рораї ба. 

„Czy żąda kto jeszcze głosu? (Nikt.) Gdy 
nikt głosu nie żąda, rozprawa ogólna zam- 


knięta. Przystępujemy do dyskusyi szczegó- 
łowej. 


Głos ma p. sprawozdawca. 

Sprawozdawca. Zrzekam się głosu. 

. Marszałek. Proszę о odczytaaie punktu 
pierwszego. 

Sprawozdawca (czyta): 

1) Sejm przyjmuje sprawozdanie Wy- 
działu krajowego o akcyi w celu przyjścia z 
pomocą ludności dotkniętej klęskami elemen- 
tarnemi w r. 1899 do wiadomości. 

Marszałek. Czy żąda kto głosu ? (Nikt.) 


Kto przyjmuje punkt I. wniosku, zechce rękę 


podnieść. (Większość.) Jest przyjęty. 
P. Romanowiez. Proszę o głos pod 


względem formalnym. 


Marszałek. Głos ma p. Romanowicz. 
P. Romanowicz. Ponieważ jest tyłko 


dodatek р. Kramarczyka, więc wnoszę о przy- 


ММ drogowej i innych działach z wiosną r. |jęcie en bloc dalszych punktów wniosku ko- 
900 podjęte będą uwzględnił o ile możno- | misyi. 
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Marszałek. Jest wniosek przyjęcia, dal- 
szych punktów komisyi en Біос. Kto się z 
tem zgadzą, zechce rękę podnieść. (Więk- 
szość.) Jest przyjęty. Kto przyjmuje te wnio- 
ski, zechce rękę podnieść. (Większość.) Są 
przyjęte. 

Otwieram dyskusyę nad dodatkowym 
wnioskiem p. Kramarczyka. Czy żąda kto 
głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje tę popraw- 
kę, zechce rękę podnieść. (Większość.) Jest 
przyjęta. 

Przystępujemy do następnego punktu 
porządku dziennego, do wyboru członka Wy- 
działu krajowego. 

Rozprawa otwarta. Czy żąda kto głosu ? 

Р. Bernadzikowski. Proszę о głos. 

Marszałek, Głos ma p. Bernadzikowski. 

P. Bernadzikowski. Przy sposobności 
omawiania na kole sprawy oznaczenia ter- 
minu wyboru członka Wydziału krajowego, 
postawione zostały «мів kwestye, jako wa- 
żne i aktualne, a mianowicie: brak funkcyo- 
ryusza odnośnego przy Wydziale krajowym, 
któryby mógł załatwiać sprawy, wchodzące w 
"zakres departamentu sanitarnego oraz facho- 
wość kandydata, któryby tym departamentem 
mógł pożyteczne kierować. Ponieważ tak ja, 
jak i moi przyjaciele polityczni nie możemy 
w tak krótkim czasie zorjentować гів, któ- 
ryby z ewentualnych kandydatów mógł odpo- 
wiadać tym dwom, bardzo ważnym warun- 
kom, przeto pozwalam sobie uczynić wniokek, 
by JE. Marszałek zechciał usunąć wybór 
członka Wydziału krajowego z dzisiejszego 
porządku dziennego i odroczyć do najbliż - 
szego posiedzenia Sejmu. 

Marszałek. Czy żąda kto głosu ? (Nikt.) 
Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta. 
Kto przyjmuje wniosek p Bernadzikowskiego, 
zechce rękę podnieść. (Mniejszość.) Wniosek 
odrzucający upadł, głosowało bowiem za nim 
35 posłów. 

Przystępujemy do głosowania. Do komi- 
syi skrutacyjnej zapraszam panów: p. Jakliń- 
skiego, р. Styłę, р. Kulczyckiego, p. Trzecie- 
skiego i p. Szeliskiego. 

Sekretarz p. Urbański. Czyta spis po- 
słów z całego sejmu. (Posłowie oddają kartki). 

Marszałek. Nim komisya skrutacyjna 
ukończy swą czynność, przystąpimy tym cza- 
sem do dalszego punktu porządku dziennego : 
następuje sprawozdanie komisyi budżetowej 
o naglącym wniosku p. Jordana. Sprawozdawca 
poseł Jordan ma głos. 


Sprawozdawca p. Jordan czyta: 
Komisya budżetowa wnosi: 
Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


Wdowie po śp. Dr. Franciszku Hoszar- 
dzie, Członku Wydziału krajowego udziela 


2. Posiedzenie z dnia 30, grudnia 1899, 


się pensyę dożywotnią w rocznej kwocie 1200 zł.żadmi 


począwszy od 1. stycznia 1900 roku. na zi 
Lwów dnia 30. grudnia 1899. dłużć 

5 bówk 

Zastępca przewodniczącego : grani 

К. Badeni w. г. kraji 


Sprawozdawca : wege 
Dr. Henryk Jordan м. r.; że 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy kom 
żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 242) 
żąda rozprawa ogólna zamknięta. Kto przyj- СП 
muje ten wniosek, zechce rękę podnieść. 
(Wszyscy!) Jest przyjęty. Przystępujemy do 
następnego punktu porządku dziennego : 

Sprawozdanie komisyi kolejowej o na- 
glącym wniosku p. Andrzeja ks. Lubomirskiego 
w sprawie koleji zakopańskiej. Sprawozdawca 
p. Binder ma głos. 

Sprawozdawca p. Binder. Na posie- 
dzieniu dzisiejszem polecił Wysoki Sejm ko- 
misyi kolejowej, ażeby bez drukowania zdała 
sprawozdanie o naglącym wniosku ks. Andrzeja 


się 

piśn 
stop 
kole 
pra! 
we 

wej 


Lubomirskiego w przedmiocie założenia kolei SV4 
żelaznej Chabówka-Zakopane przez Koście- 
lisko- Witów do granicy węgierskiej przy Su- 
спе) Horze. Komisya kolejowa zważywszy do- „4, 
kładnie wszystkie okoliczności za tą projekto- (al 
waną linią, przyszła do przekonania, że nie po 
ma najmniejszego powodu, ażeby mogła za- 18 
lecić Wysokiej Izbie odstąpienie od pierwot- (7 
nej uchwały na posiedzeniu 24. marca 1899  ęg 
powziętej i nie widzi powodu do zalecenia | у, 
Wysokiemu Sejmowi budowania tej linii, która ви 
ze względów strategicznych może byłaby од- ку 
powiednią. Wobec tego komisya. kolejowa gi 
pozwala sobie przedstawić następującą re- 
zolucyę (czyta): 
Ls. 161/99. 
Sprawozdanie 
komisyi kolejowej o wniosku пабідсут posła 
ks. Andrzeja Lubomirskiego i tow. w przed- 
miocie ponowienia uchwały wzywającej c. k. 2 
Rząd do wybudowania kolei żelaznej Cha- | 7 
bówka-Zakopane przez Kościelisko i Witów z 
do granicy węgierskiej przy Suchej Horze. ( 
Na posiedzeniu z dnia dzisiejszego prze- 
kazał Wysoki Sejm naglący wniosek ks. An- | 
drzeja Lubomirskiego i tow. komisyi kolejo- | 
wej z poleceniem, aby o wniosku tym zdała  (« 
sprawę w dalszym toku posiedzenia bez dru- | 
І 


kowania sprawozdania. 

Komisya kolejowa zważywszy dokładnie 
wszelkie okoliczności przemawiające za i 
przeciw obu liniom kolejowym t. j. za linią 
kolejową łączącą Chabówkę-Zakopane przez 
Kościelisko i Witów do granicy węgierskiej 
przy Suchej Horze, względnie linię kolejową 
z Nowego Targu na Czarny Dunajec do gra- 
nicy kraju przy Suchej Horze, przyszła do 
przekonania, że od przeszłego roku nie zaszły 
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wiadomości, że raz to zasadnicze stanowisko 
zostało złamane i żeśmy to uzyskali, że mi- 
nisterstwo wojny się zgodziło na zaprowadze- 
nie kolei wązkotorowej w naszym kraju, to 
jednak zaprowadzenie wązkiego toru przy tej 
kolei pociągnęłoby za sobą znaczniejsze ko- 
szta a sprawę odwlekłoby na późniejszy czas. 

Mimo tego jednakże sądzi komisya ko- 
lejowa, że jeżeliby Wydział krajowy poparł 
tę rzecz i szybko pertraktacye przeprowadził 
z ministeryum wojny względnie z minister- 
stwem kolei, że udałoby się w tym roku 
przystąpić do budowy kolei. 

Trzeba dziś przewidzieć, jak te pertrak- 
tacye wypadną, czy Wydział krajowy będzie 
musiał się zgodzić na wązkotorową, czy na 
szerokotorową kolej. 

Ponieważ ostatnia uchwała brzmiała o 
kolei normalno-torowej i wszystkie warunki 
były połączone z koleją normalno torową, 
więc musiałaby nastąpić wraz ze zgodą na 
kolej wązkotorową nowa uchwała Sejmu. 
Skoro dziś przewidzieć trudno, kiedy Sejm 
się zbierze, dlatego uprasza komisya kolejowa, 


200 zł.żadne okoliczności, które mogłyby wpłynąć 
na zmianę przekonania, że budowa linii prze- 
dłużającej kolej żelazną już istniejącą z Cha- 
bówki-Zakopane na Kościelisko - Witów do 
granicy kraju bardziej odpowiada interesom 
kraju, aniżeli budowa odnogi kolejowej z No- 
wego Targu na Czarny Dunajec do granicy, 

W. Т.і że wszystkie w zeszłorocznem sprawozdaniu 

Czy komisyi kolejowej z 19. marca 1899 (aleg. 
1 nie 242) przytoczone motywa mają także i obe- 
rzyj- Спів pełną wagę. s 
l ieść. Komisya kolejowa nie mogła zgodzić 
y do się także na zapatrywania wypowiedziane w 
piśmie c. k. Ministerstwa Skarbu z d. 1. li- 
na- Stopada 1899, 1. 57.772/8, że gdy obie linie 
iego kolejowe ze stanowiska ekonomicznego są 
iwca prawie równorzędne, przeto względy wojsko- 

we przeważyły szalę na korzyść linii kolejo- 
зіє- wej, przeciw której Wys. Sejm oświadczył się 
ko- па posiedzeniu z dnia 24. marca 1899. 

lała Upatrująe w takiem postanowieniu spra- 

zeja wy lekceważenie uchwały Wys. Sejmu, komi- 

olei Sya krajowa wnosi: 


cie- Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


a 7 motywów przedstawionych w sprawo- ażeby dla przyspieszenia budowy kolei Prze- 
tis zdaniu komisyi kolejowej z 29. marca 1899| worsk-Bachórz Wysoki Sejm już dziś upo- 
e (aleg. 242) obstaje Sejm krajowy przy uchwale | Ważnił Wydział krajowy do ewentualnego 


powziętej na posiedzeniu z dnia 24. marca| przedsięwzięcia w tej ustawie odpowiedniej 


tł, 1899 w przedmiocie budowy kolei żelaznej | Zmiany. | ! 
од Chabówka-Zakopane przez Kościelisko i Wi-| Dlatego stawia komisya następujące 
nia tów do granicy węgierskiej przy Suchej Ho-| Wnioski, upraszając, by Wysoki Sejm je 
га ze і wzywa Wydział krajowy, aby domagał | uchwalił (czyta): 
а. zie u e k. Rządu wykonania tej właśnie Нпії| 1, 162/99. 

kolejowej a nie kolei z Nowego Targu do 1. Wzywa się Wydział krajowy do po- 


8 Suchej Hory. 
Lwów dnia 30. grudnia 1899. 
Zastępca Przewodniczącego 
Męciński w. r. 


czynienia odpowiednich kroków celem jak 
najszybszego doprowadzenia do skutku per- 
traktacyi w sprawie budowy kolei Przeworsk- 
Bachórz (Dynów) a to albo wązko- albo nor- 


Sprawozdawca malno-torowej. Я 
ła Binder w. r. 2. Upoważnia się Wydział krajowy do 
|- Marszałek. Rozprawa otwarta, Czy |przedsięwzięcia w razie potrzeby imieniem 


kraju w werunkach uchwały sejmowej z dnia 
20. marca 1899 o poparcie budowy kolei lo- 
kalnej Przeworsk-Bachórz (Dynów) takich 
zmian, jakieby się okazały potrzebnemi wsku- 
tek przeprowadzonych pertraktacyi z с. k. 
Rządem i przy ewentualnem zgodzeniu się 
na tor wązki a to w granicach 2/8 części 
ogólnie na tę kolej potrzebnego kapitału a 
nie przewyższającego kwoty już uchwalonej 
1,700.000 zł., której oprocentowanie miałby 
kraj gwarantować. 

3. Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
aby zdał sprawę w tym przedmiocie we wła- 
ściwym czasie. 


k. żąda kto głosu? (Niat.) Gdy nikt głosu nie 
i. żąda, rozprawa zamknięta. Kto się zgadza 
w z wnioskiem komisyi, zechce rękę podnieść. 
(Większość.) Jest przyjęty. 
Є Przystępujemy do następnego punktu 
- porządku dziennego: Sprawozdanie komisyi 
kolejowej o drugim naglącym wniosku p. An- 
drzeja Lubomirskiego w sprawie budowy ko- 
- _ leji Przeworsk-Bachórz. Sprawozdawca p. An- 
drzej Potocki ma głos. 
j Sprawozdawca p. Andrzej Potocki. W 
| sprawozdaniu z czynności departamentu IV. 
, w Sprawach kolejowych przytoczył Wydział 
р krajowy, że ministeryum wojny zgodziło się . 
na wązkotorowość kolei Przeworsk-Bachórz, 4. Wzywa się c. k. Rząd, aby się po- 
'_ jednak, jeżeli ta kolej nie będzie przedłużona | starał о potrzebny kredyt już na rok 1900 
dalej w kierunku ku Sanokowi. dla sumy potrzebnej jako udział państwa 
. 0 ile z jednej strony komisya kolejowa |w kapitale budowy kolei lokalnej Przeworsk- 
i cały Sejm z wielką radością przyjmuje do | Bachórz (Dynów). - 
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Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. 

Proszę p. sprawozdawcę o odczytanie 
wniosku pierwszego. 

Sprawozdawca р. A. Potocki. (czyta): 

1. Wzywa się Wydział krajowy do po- 
czynienia odpowiednich kroków celem jak 
najszybszego doprowaezenia do skutku per- 
traktacyi w sprawie budowy kolei Przeworsk- 
Bachórz (Dynów) a to albo wązko albo nor 
malno torowej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu do wniosku pierwszego? (Nikt.) 
Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta. 
Kto go przyjmuje, raczy rękę podnieść. 
(Większość.) Jest przyjęty. Proszę p. spra- 
wozdawcę o odczytanie wniosku drugiego. 

Sprawozdawca р. A. Potocki. (czyta) : 

2. Upoważnia się Wydział krajowy do 
przedsięwzięcia w razie potrzeby imieniem 
kraju w warunkach uchwały sejmowej z dnia 
20. marca 1899. o poparcie budowy kolei 
lokalnej Przeworsk-Bachórz (Dynów) takich 
zmian, jakieby się okazały potrzebnemi w sku- 
tek przeprowadzonych pertraktacyi z c. k. 
Rządem i przy ewentualnem zgodzeniu się 
na tor wązki а to w granicach 8), części 
ogólnie na tę kolej potrzebnego kapitału, a 
nie przewyższającego kwoty już uchwalonej 
1,700.000 zł., której oprocentowanie miałby 
kraj gwarantować. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu do wniosku drugiego? (Nikt.) 
Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta. 
Kto go przyjmuje, raczy rękę podnieść. 
(Większość.) Jest przyjęty. Proszę p. spra- 
wozdawcę o odczytanie wniosku trzeciego. 

Sprawozdawca p. Potoeki. (czyta): 

3. Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
aby zdał sprawę w tym przedmiocie we wła- 
ściwym czasie. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Kto go przyjmuje, 
raczy rękę podnieść. (Większość.) Przyjęty. 
Proszę p. sprawozdawcę o odczytanie wniosku 
czwartego. 

Sprawozdawca p. A. Potocki, (czyta): 

4. Wzywa się c. k. Rząd, aby się po- 
starał o potrzebny kredyt już na rok 1900 
dla sumy potrzebnej jako udział państwa 
w kapitale budowy kolei lokalnej Przeworsk- 
Bachórz (Dynów). 
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Proszę p. sekretarza 0 odczytanie wniesio- 
nych interpełacyj. 
Sekretarz p. Urbański (czyta): 
Ls. 163/99. 
Interpelacya 


do Jaśnie Wielmożnego Pana c. k. komisarza 
rządowego. 


Na poprzednich sesyach sejmowych o- 
mawiana była sprawa zniżenia ceny soli ku- 
chennej a ostatecznie zapadła uchwała tej 
treści, że cena soli nie może wynosić po po- 
trąceniu wszystkich wydatków dla konwentu 
więcej niż 10 centów za jeden kilogram. 

Gdy cena soli kuchennej dotąd nie jest 
zniżoną i ludność żali się na wysoką cenę 
soli, przeto zapytują podpisani kiedy życzeniu 
ludności i uchwale Wysokiego Sejmu zadość 
się stanie i cena sołi kuchennej będzie zni- 
żoną. 

Lwów dnia 29. grudnia 1899. 

Szwed. 
interpelujący. 
Potoczek, Wójcik, Okuniewski, Styła, Ostap- 
czuk, Warzecha, Klemensiewicz, Sredniawski. 
Żardecki, Kramarczyk, Data, Milan, Olpiński, 
Niebyłowiec. 

Marszałek. Interpelacyę tę udzielę 

panu komisarzowi rządowemu. 


Ls. 164/99. 
Interpelacya 
do JW. Pana Komisarza Rządowego 


Kilkakrotnie już podnoszono sprawę po- 
ruszonego zakresu działania,* która jest wiel- 
kim ciężarem dla gmin i jej urzędów, a do- 
tąd nic ze strony e. k. Rządu w tej sprawie 
nie zrobiono. 

Podpisani zapytują c. k. Rząd, czy ze- 
chce i kiedy wynagrodzi gminy za poruczony 
zakres działania ? 

Interpelant 
Antoni Styła. 


Miłan, Okuniewski, Dr. Bernadzikowski, Wa- 

rzecha, Krempa, Średniawski, Ostapczuk, Nie- 

byłowiec, Kramarczyk, Szwed, Winniczuk, 
Data, Wójcik, Bojko. 


Ls. 165/99. 


Interpełacya 
do c. k. Komisarza rządowego. 


W roku 1895 rozpacelowany został 
obszar dworski w Popędzynie powiat bocheń- 
ski pomiędzy nabyweów, z których żaden nie 
płaci 25 zł. podatku a przeto nie ma prawa 
do przewileju obszarowego, ale wszyscy po- 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- |winni być wcieleni do Związku gminy w Po- 
da kto głosu ? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żą- | pędzynie. 


da, rozprawa zamknięta. Kto go przyjmuje, 
raczy rękę podnieść. (Większość.) Przyjęty. 


Tymczasem gmina Popędzyna żali się 


że to dotąd się nie stało. 


J0w! 


zn m maj РОС HM 
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j misarzowi rządowemu. 
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rzenia donieść o tem natychmiast e. k. Pro- 
kuratoryi państwa celem wdrożenia przeciw 
przestępcy Śledztwa karnego. Niestety Wy- 
dział krajowy tak nie uczynił albowiem gdy 
Bastgen widząc, że jego defraudacye zostały 
wykryte, wniósł w drodze telegraficznej pro- 
śbę o spensyonowanie a Wydział krajowy 
mając już wiadomość о popełnionem przez 
niego sprzeniewierzeniu, przychylił się do 
prośby Bastgena i wymierzył mu emeryturę 
w rocznej kwocie 1.248 zł. a. w. aczkolwiek 
wiedział, że za popełnioną zbrodnię, sprze- 
niewierzenia Bastgen niechybnie zasądzony i 
na mocy wyroku zasądzającego byłby utracił 
wszelkie prawo do poboru emerytury. 

Natomiast zadowolił się Wydział kra- 
jowy reskryptem z dnia 6. pażdziernika 1899 
L. 64.406 postanowił Bastgenowi z wymie- 
rzonej mu emerytury ściągać pewną kwotę, 
na pokrycie wyrządzonej przez niego fundu- 
szowi krajowemu szkody. W ten więc sposób 
szkoda wyrządzona funduszowi krajowemu 
ma być nie z majątku przestępcy, lecz po- 
krzywdzonego tj. funduszu krajowego, z nie- 
prawnie pobieranej przez Bastgena emerytu- 
ry wynagradzana. 

Gdy to postępowanie Wydziału krajo- 
wego jest rozmyślnem działaniem na szkodę 
funduszu krajowego i zakrywaniem zbrodni, 
zapytują podpisani Wydział krajowy : 

1. Czem usprawiedliwi swoje powyż 
opisane postępowanie w sprawie sprzeniewie- 
rzenia przez Romana Bastgena funduszów 
krajowych. 

2. Czy zechce odstąpić akta tej sprawy 
c. k. Prokuratoryi Państwa w Krakowie се- 
lem wdrożenia Bastgenowi postępowania kar- 
nego. 

Lwów dnia 30. grudnia 1899. 

Interpelant 
Franciszek Krempa. 
Data, Szwed, Bojko, Okuniewski, Wójcik, 
Bernadzikowski, Hamorak, Średniawski, Sty- 
ła, Ostapczuk, Warzecha, Milan, Winniczuk, 
Niebyłowiec. 

Marszałek. Interpelacyę tę udzielę 
Wydziałowi krajowemu. 

) Sekretarz p. Andrzej hr. Potocki 
(czyta): 
Ls. 167. 


Zechce Pan Komisarz rządowy wyjaśnić 
»owody czteroletniej zwłoki. 

Lwów d. 29. grudnia 1899. 

St. Potoczek. 
W. Szwed, Warzecha, Data, Krempa, Styła, 
Kramarczyk, Wójcik, Nowakowski, Niebyło: 
wiec, Winniczuk, Ostapczuk, Średniawski, 
Bojko, Zardecki, Okuniewski. 


Marszałek. Interpelacyę tę udzielę ko- 


Sekretarz p. Andrzej hr. Potoeki 
(czyta): 
Ls. 168/99. 
Interpelacya 
Do Wysokiego Wydziału krajowego! 


w ostatnich latach była krajowa szko- 
ła średnia rolnicza w Czernichowie widownią 
pożałowania godnych zajść; które bolesnem 
echem odbiły się w tej Wysokiej Izbie. 

Przyczyną tych zajść było nader nie- 
taktowne i potępienia godne postępowanie 
dyrektora tegoż zakładu Komana Bastgena 
z młodzieżą. 

Człowiek ten postawiony na stanowisku 
kierownika tak ważnego posterunku, za- 
niedbując i lekceważąc włożone na niego 
obowiązki, nietylko wystawił szkolnictwo 
krajowe na publiczną nader przykrą i ujem- 
ną krytykę, ale nadto dalszem swojem zbro- 
dniczem postępowaniem naraził fundusze 
krajowe na materyalną szkodę, а zysk ze 
sprzedanych tamże napojów płynął do kie- 
szeni dyrektora zakładu. 

O wyż przytoczonem postępowaniu mie- 
li a przynajmniej powinni mieć wiadomość 
kuratorzy zakładu prof. Antoni Górski. c. k. 
radca dworu, Laskowski i Karol Czecz, mar- 
szałek powiatu wielickiego, lecz z niewiado- 
mych powodów zakrywali milczeniem nadu- 
życia Bastgena. 

We wrześniu 1899 doniesiono prywa- 
tnie Wydziałowi krajowemu, że Bastgen do- 
puszcza się systematycznych sprzeniewierzeń 
funduszów szkolnych w Czernichowie. a wsku- 
tek tego rozporządzeniem Wydziału krajo- 
wego do L. 59.172/99 delegowano na lustra- 
cyę szkoły i szkontrum funduszów tejże 
członka Wydziału krajowego Onyszkiewicza 
i oficyała Wydziału krajowego Frydmana, 
którzy po skończeniu czynności, do których 
wydelegowani zostali przedłożyli Wydziałowi 
krajowemu do І. 63.021/99 szczegółowe 
sprawozdonie, w którem wykazali, że sprze- 


Interpelacya 
do JW. komisarza rządowego. 


Й Zważywszy, że przez szereg lat, prakty- 
kuje się w Niemczech barbarzyńskie wydala- 
niewierzona z funduszów krajowych przez p.|nie robotników polskich, obywateli państwa 
Bastgena kwota wynosi około 3.000 zł. a. w. |austryackiego z całą bezwzględnością bez ża- 
Po myśli $. 84 ustawy o postępowaniu kar- | dnych przyczyn, jedynie dla tego, że są pola- 
nem miał Wydział krajowy jako władza pu- | kami a z pogwałceniem traktatu wiedeńskiego 
bliczna skoro tylko dowiedział się o popeł- |z r. 1815, traktatów międzynarodowych, oraz 
nionej przez Bastgena zbrodni sprzeniewie- | traktatów handlowych. sj 
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Zważywszy, że e. k. Rząd austryacki 
z obojętnością i pokorą znosi te zarządzenia 
względem jego poddanych ze strony samego 
sprzymierzeńca. 

Zważywszy, że i Państwo rosyjskie po- 
zwala sobie na aresztowanie obywateli an- 
stryackich a nawet na strzelanie (przy gra- 
nicy) do ludzi na terytoryum austryackiem, 
podczas gdy Austrya nawet szpiegów rosyj- 
skich przyłapanych na zdejmowaniu planów 
z fortec puszcza bezkarnie. 

Zapytują podpisani : 

„Czy Wysoki Rząd skłonnym jest przed- 
sięwziąć środki, któreby zapobiegły podobnym 
faktom, a gdyby to pozostało bez skutku, 
czy skłonnym jest położyć tamę tym repre- 
saliom przez wydanie analogicznych zakazów 
względem poddanych państwa niemieckiego, 
narodowości niemieckiej. 

Czy Wysoki Rząd przedsięwziął jakie 
starania w celu uwolnienia zaaresztowanego 
w Królestwie polskiem Kaspra Wojnara, któ- 
ry jest nawet oficerem rezerwowym wojska 
austryaekiego. 

Oraz czy przedsięwziął odpowiednie 
kroki w celu zabezpieczenia życia obywate- 
lom państwa austryackiego mieszkającym w 
pobliżu granicy rosyjskiej. 

Lwów dnia 30. grudnia 1899. 
Interpelant 
redniawski. 

Data, Szwed, Warzecha, Okuniewski, Kra- 
marczyk, Milan, Styła, Zardeeki, Olpiński, 
Michalski, Nowakowski, Winniczuk, Wójcik, 


Krempa, Bernadzikowski, Bojko, Potoczek, 
Hamorak. 
Ls. 166/99. 
Interpelacya 


do JWgo Pana Komisarza rządowego. 


Podczas każdorazowych ćwiczeń woj- 
skowych ludność wiejska okolicznych gmin, 
gdzie takowe się odbywają, bywa narażaną 
na dotkliwe szkody, kradzieże i największe 
szykany. 

Jesienią 1899 r. kawalerya podczas ćwi- 
czeń w okolicy Krakowa, Wieliczki i Myśle- 
nic postępowaniem swojem tak ludność nę- 
kała jak w czasie wojny. 

W gminach Ruszczy, Wyciążach, Bra- 
nicach, Mogile, Czyżynach, Dąbiu i Rakowi- 
cach, kradzieże i prowokacye były na porządku 
dziennym ze strony wojskowości. 


2. Posiedzenie z dnia 30. grudnia 1899. 


Wobec tego podpisani zapytują c. k. 
Rząd, czy nie byłby gotów poczynić odpowie- 
dnich kroków, aby nadal obywatele kraju nie 
byli ze strony wojskowości narażani zarówno 
na straty i szykany. 

Tiwów 30. grudnia 1899. 

Wójcik, interpelant. 
Potoczek, Nowakowski, Krempa, Bojko, Mi- 
chalski, Dr. Bernadzikowski, Styła, Kramar- 
czyk, Szwed, Data, Średniawski, Warzecha, 
Bednarski, Okuniewski, St. Dąmbski, St. Ję- 
drzejowicz, Rotter, Ostapczuk, Scipio. 

Marszałek. Interpelacye te udzielę 
p. Komisarzowi rządowemu. 

Marszałek. Proszę o rezultat wyboru 
na członka Wydziału krajowego. P. Szeliski 
ma głos. 

P. Szeliski. Głosujących było 106, ab- 
solutna większaść 54. Р. Stanisław Dąmbski 
otrzymał 64 głosów, 23 kartek oddano pró- 
żnych, 14 głosów oddano na p. Jaklińskiego, 
1 na p. Bednarskiego, 1 na p. Władysława 
Dąmbskiego, 3 na p. Zajączkowskiego. 

Marszałek. Członkiem Wydziału zo- 
stał zatem wybrany p. Stanisław Dąmbski. 
(Brawa). 

JE. p. Namiestnik prosił o głos. 

JE. c. k. Namiestnik. Z Najwyższego 
polecenia Jego Cesarskiej Mości odraczam 
Sejm Królestwa Galicji. 

Marszałek. Przystępuję zatem do zam- 
knięcia posiedzenia. Proszę p. sekretarza o 
odczytanie protokołów z pierwszego i dzi- 
siejszego posiedzenia. 

Sekretarz p. Urbański, (czyta protokół 
z 1.i 2. posiedzenia). 

Marszałek. (Po odczytaniu protokołu). 
Czy ma kto jaką uwagę do protokołu ? (Nikt.) 
Protokoły więc uważam za przyjęte. 

Przystępując do zamknięcia posiedzenia 
odroczonej sesyi, życzę wszystkim Panom naj- 
lepszego Nowego Roku, a zarazem wzywam, 
byście jak zawsze zemną razem wznieśli 
trzykrotnie okrzyk: Najjaśniejszy Pan, Fran- 
ciszek Józef, cesarz i król nasz niech żyje! 
(Mnohaja lita.) (Posłowie wznoszą trzykrotnie 
okrzyk). 

Posiedzenie zamykam. 


Koniec posiedzenia o godz. 3. minut 45. po 
południu. 
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Sprawozdanie stenograficzne 


z rozpraw 


galicyjskiego Sejmu krajowego 


3. posiedzenia, 5. sesyi VII. peryodu Sejmu galicyjskiego 


z dnia 26. marca 1900. 


TREŚĆ: 


Zagajenie. 
Oddanie hołdu pamięci biskupa Soleckiego. 


Urlopy pp.: Męcińskiego, Kraińskiego, Tarnow- 
skiego Stanisława, Szeptyckiego, Zajączkow- 
skiego, Piętaka, Sanguszki, Gnoińskiego, То- 
rosiewicza Mikołaja, Zaleskiego, Sozańskiego, 
Zagórskiego, Szeliskiego, Gorayskiego, Skrzyń- 
skiego Zdzisława, Trzcińskiego, Tarnowskiego 
Zdzisława i Dunajewskiego. Pismo usprawie- 
dliwiające nieobecność ks biskupa Фобова. 


Rezygnacya p. Piętaka z wyboru na członka 
galicyjskiej Kasy Oszczędności. 


Pismo kraj. Sądu karnego we Lwowie о docho- 
dzeniu karnem przeciw posłowi Romanowi- | 
czowi, 

Protest przeciwko wyborowi p. Stojałowskiego. 

Spis petycyj. 

Pierwsze czytanie sprawozdań Wydziału krajo- 
wego, mianowicie: Sprawozdanie Wydziału 
krajowego w przedmiocie unormowania w dro- 
dze ustawy środków prawnych przeciw po- 
stanowieniom Reprezentacyj gminnych i po- 
wiatowych, — Sprawozdanie Wydziała kra- 
jowego z projektem statutu król. stoł mia- 
sta Krakowa. — Sprawozdanie Wydziału kra- 
jowego w przedmiocie petycyi gminy m. Bia- 
łej o nadanie jej ustawy wodociągowej. — 
Sprawozdanie Wydziału krajowego о funda- 
cyi Skarbkowskiej za rok 1899. -— Sprawo- 
zdanie Wydziału krajowego z zamknięciem 
rachunków fundacyi Stanisława hr. Skarbka 
za lata 1897 i 1898. — Sprawozdanie Wy- 


działu krajowego w przedmiocie dalszego pro - 
wizorynm budżetowego na kwiecień i maj г. 
1900. — Sprawozdanie Wydziału krajowego 
z czynności w zakresie przemysłu krajowe- 
go. — Sprawozdanie Wydziału krajowego 
w przedmiocie spraw górniczych. — Sprawo - 
zdanie Wydziału krajowego z czynności do- 
tyczących podniesienia mleczarstwa w kraju — 
Sprawozdanie Wydziału krajowego o popie- 
raniu gospodarstwa rybnego. — Sprawozda- 
nie Wydziału krajowego w przedmiocie sprze- 
daży parcel gruntowych, należących do ob- 
szaru dworskiego w Dublanach. — Sprawo- 
zdanie Wydziału krajowego o użyciu fundu- 
szów uzyskanych przez sprzedaż 1. ezęści 
realności zwanej Szumanówką we Lwowie 
1. k. 4663/,, 2. realności byłego krajowego 
składu publicznego we Liwowie pod 1. k. 5609/, 
i 8459|,. — Sprawozdanie Wydziału krajo- 
wego o zarządzie krajowym skłądem publi- 
cznym w Krakowie. — Sprawozdanie Wy- 
działu krajowego w przedmiocie: 1. systemi- 
zowania przy krajowym szpitalu powszechnym 
we Iiwowie posady siódmego prymaryusza, 2. 
posady lekarza kierującego na eddziale cho- 
rych zakaźnych, 3. zwinięcia posady chemika 
patologicznego i posady jednego sekundaryu- 
szą oddziału chorych zakaźnych, — Sprawo- 
zdanie Wydziału krajowego o wykonaniu usta- 
wy o poborze krajowych opłat konsumcyj- 
nych w czasie od 1. stycznia 1900 do 31. 
grudnia 1904 r. — Sprawozdanie Wydziału 
krajowego w przedmiocie przeniesienia gminy 
Pasierbicy z „okręgu Reprezentacyi powiato- 
wej w Bochni do okręgu Reprezentacyi po- 
wiatowej w Limanowej, 


Pierwsze czytanie wniosku posła Hupki w spra- 


wie zagród rolniczych niepodzielnych i odrę- 
10 
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bnych przepisów spadkowych dła posiadłości 
rolniczych Średnich rozmiarow. Przydzielenie 
do Komisyi osobnej. 


Sprawozdanie i przyjęcie wniosku Wydziału kra- 
jowego w przedmiocie zezwolenia gminie m. 
Skałat na pobór opłat gminnych od napojów 


spirytusowych, piwa, miodu, wiśniaku i ma- 
liniaku, 


Sprawozdanie i przyjęcie wniosku Wydziału kra- 
jowego w przedmiocie zezwolenia gminie Li- 
szna na pobór w roku 1900 1689/, dodatku 
gminnego do podatków bezpośrednich. 


Sprawozdanie i przyjęcie wniosku Wydziału 
krajowego w przedmiocie zezwolenia gminie 
Bór wiłkowski powiatu bialskiego na pobór 
1629, dodatków gminnych do podatków bez- 
pośrednich na pokrycie niedoboru budżetowe- 
go w r. 1900. 


Sprawozdanie i uchwała wniosku Wydziału kra- 
jowego w przedmiocie zezwolenia gminie Bór 

- łodygowski powiatu bialskiego na pobór 1250/, 
dodatków gminnych do podatków bezpośre- 
dnich na pokrycie niedoboru budżetowego 
w r. 1900. 


Sprawozdanie i uchwała wniosku Wydziału Кга- 
jowego o udzieleniu Wydziałom powiatowym 
w Złoczowie i Kamionce strumiłowej konce- 
syi do pobierania opłat mytniczych na dro- 
dze bitej Krasne-Gliniany, 


Sprawozdanie i przyjęcie wniosku Wydziału 
krajowego o udzieleniu Wydziałowi powiato- 
wemu w Bochni koncesyi do pobierania opłat 
mytniczych na drodze gminnej I. klasy nad- 
wiślańskiej, 


Sprawozdanie i przyjęcie wniosku Wydziału 
krajowego о udzieleniu Radzie powiatowej 
w Myślenicach koncesyi do pobierania opłat 
mytniczych na drodze powiatowej głogoczow- 
skiej 

Sprawozdanie i przyjęcie wniosku Wydziału 
krajowego o udzieleniu Wydziałowi powiato- 
wemu w Nadwórnej koncesyi do pobierania 
opłat mytniczych na drodze gminnej Nadwór- 
na-Markowce, - 


Sprawozdanie i przyjęcie wniosku Wydziału kra- 
jowego o udzieleniu Wydziałowi powiatowemu 
we Lwowie koncesyi do pobierania opłat my- 
tniczych na drodze gminnej I, klasy Jaryczów 
nowy-Podliski małe, 


Sprawozdanie i przyjęcie wniosku Wydziału kra- 
jowego o udzieleniu Wydziałowi powiatowemu 
w Przemyślanach koncesyi do pobierania opłat 
mytniczych na drodze gminnej І. klasy prze- 
myślańsko-pomorzańskiej. 


Sprawozdanie i przyjęcie wniosku Wydziału 
krajowego о udzieleniu Radzie powiatowej 


3. Posiedzenie z dnia 26. marca 1900. 


w Czortkowie koncesyi do pobierania opłat 
mytniczych na drodze powiatowej Jagielnica- 
Ułaszkowce. 


Sprawozdanie i przyjęcie wniosku Wydziału 
krajowego о udzieleniu Wydziałowi powia- 
towemu w Czortkowie koncesyi do pobierania 
opłat mytniczych na drodze gminnej I. klasy 
Wygnanka-Probużna. 


Sprawozdanie i przyjęcie wniosku Wydziału kra- 
juwego о udzieleniu Wydziałowi powiatowemu 
w Brzesku koncesyi do pobierania opłat my- 
tniczych na drodze gminnej I. klasy Mokrzy- 
ska-Radłów, 


Sprawozdanie i przyjęcie wniosku Wydziału 
krajowego o udziełeniu Radzie powiatowej 
w Tarnowie koncesyi do pobierania opłat my- 
tniczych na drodze powiatowej tuchowsko- 
ryglicko-jodłowskiej. 


Sprawozdanie i uchwała wniosku Wydziału kra- 
jowego o udzieleniu Wydziałowi powiatowemu 
w Tarnowie koncesyi do pobierania opłat my- 
tniczych na drodze gminnej Tarnów-Wałki. 


Sprawozdanie i uchwała wniosku Wydziału kra- 
jowego o udzieleniu Wydziałowi powiatowemu 
w Tarnowie koncesyi do pobierania opłat my- 
tniczych na drodze gminnej Tarnów-Zakliczyn. 


Sprawozdanie i przyjęcie wniosku Wydziału 
krajowego o udzieleniu Wydziałowi powia- 
towemu w Tarnowie koncesyi do pobierania 
opłat mytniczych na drodze gminnej Niwka- 
Bobrowniki- Radłów, 


Sprawozdanie i przyjęcie wniosku Wydziału 
krajowego о udzieleniu Wydziałowi powia- 
towemu w Złoczowie koncesyi do pobierania 
opłat mytniczych na drodze AJ Krasne- 
Gołogóry. 


Sprawozdanie i przyjęcie wniosku Wydziału 
krajowego o udzieleniu gminie Leżajsk kon- 
cesyi do pobierania opłat mytniczych od prze- 
wozu przeż rzekę San pod Staremmiastem, 


Sprawozdanie i przyjęcie wniosku Wydziału 
krajowego o udzieleniu gminie Dobra szla- 
checka koncesyi do pobierania opłat mytni- 
czych od przewozu przez rzekę San w Pro- 
hołówce. 


Sprawozdanie i przyjęcie wniosku Wydziału 
krajowego o udzieleniu obszarom dworskim 
Ordynacyi łańcuckiej koncesyi do pobierania 
opłat mytniczych od przewozów przez rzekę 
Wisłok w (mniewczynie łańcuckiej, Czarnej, 
Białobrzegach i Budach łańcuckich. 


Sprawozdanie i przyjęcie wniosku Wydziału 
krajowego o udzieleniu obszarowi dworskiemu 
Огдупасуї przeworskiej koncesyi do pobiera- 
nia opłat mytniczych od przewozu przez rze- 
kę Wisłok w Korniatkowie 


3. Posiedzenie z dnia 26. marca 1900. 11 


Sprawozdanie i uchwała wniosku Wydziału kra- 
jowego о udzieleniu obszarowi dworskiemu 
w Вегейпісу radwańskiej wspólnie z obsza- 
rem dworskim w Czernichowie koncesyi do 
pobierania opłat mytniczych od przewozu 
przez rzekę Wisłę w przysiółku Pasieka. 


przeto otwieram dzisiejsze posiedzenie a wi- 
tając panów ponownie zebranych, muszę 
tylko przypomnieć, że w rękach Panów znaj- 
duje się bardzo już obfity materyał do prac, 
pozostaje mi tylko poprosić przedewszyst- 
kiem pp. przewodniczących wybranych na 
ostatniej sesyi komisyj, ażeby zechcieli w ruch 
wprowadzić normalną pracę Sejmu a tem 8а- 
mem dali mi materyał do zwoływania po- 
siedzeń sejmowych. 


Sprawozdanie i przyjęcie wniosku Wydziału kra- 
jowego o udzieleniu obszarowi dworskiemu 
w Brzozdowcach koncesyi do pobierania opłat 
mytniczych od przewozu przez rzekę Dniestr 
w Podhorcach. Wysoki Sejmie ! 

Nie wiele miesięcy upłynęło od ostat- 
niego naszego zebrania a nie przeszły one 
bez strat w naszem gronie. (Posłowie po- 
wstają). Ubył mianowicie sędziwy biskup 
przemyski ks. biskup Łukasz Solecki. 

Kościół traci w nim gorliwego i przy- 
wiązanego sługę, dyecezya przemyska pa- 
sterza dbałego o jej dobro, kraj traci w nim 
męża, który na każdem stanowisku rozwijał 
gorliwą pracę obywatelską, czy to na katedrze 
profesorskiej, czy też kształcąc i wychowując 
całą warstwę młodych kapłanów, czy też 
jako członek Rady szkolnej krajowej, do któ- 
rej należał od chwili jej zawiązku, t. j. od 
chwili najważniejszych prac organizacyjnych 
aż do chwili powołania go na stolicę bi- 
skupią. 

Na tem wysokiem stanowisku pozostał 
on wiernym tradycyom połskich książąt ko- 
ścioła i паї alniejszych krzewicieli i opie- 
kunów oświaty « zarazem pozostał wiernym 
osobistemu swemu powołaniu i osobistym 
swoim upodobaniom i poświęceniu dla wszyst- 
kich spraw szkolnictwa, oświaty i nauki. 


Starsi wśród nas pamiętają gorliwy i sku- 
teczny udział jego w pracach sejmowych a 
przedewszystkiem w pracach komisyi szkol- 
nej, a Sejm cały i kraj cenić będzie zawsze 
pamięć jego życia i jego zasług. 

Wysoka Izba przez powstanie oddała 
już cześć jego pamięci a objaw ten zostanie 
zapisany w protokole obrad. 

Z powodu słabości i innych przeszkód 
wniesione zostały następujące prośby 0 ur- 
lopy. 

Pp. Męciński prosił o udzielenie urlopu 
na 6 dni. Wincenty Kraiński na 8 dni, Sta- 
nisław Tarnowski z powodu zajęć na Uni- 
wersytecie o urlop na dni 8, p. Szeptycki 
Jan z powodu słabości na dni 8, Zajączko- 
wski z powodu słabości na dni 8, JE. p. 
Piętak z powodu słabości na dni 6, JE. ks. 
Obecnych posłów 100. Sanguszko z дн и na dni 4, Gno- 

Ra: «о liński dni 4, Mikołaj Torosiewicz z powodu sła- 
uióm = p) powi SRG Sejm bości na dni 6. Żądanych urlopów udzieliłem. 


galicyjski zwołany ponownie na dzień 26. Р. Zalewskiemu udzieliłem urlopu na 
marca b. r. Ponieważ Sejm jest w komplecie, |jeden dzień. Nadto jest żądanie dłuższych 


Sprawozdanie i uchwała wniosku Wydziału kra- 
jowego 0 udzieleniu obszarowi dworskiemu 
w Chodorowie koncesyi do pobierania opłat 


mytniczych od przewozu przez rzekę Dniestr 
w Bukowinie, 


Sprawozdanie i uchwała wniosku Wydziału kra- 
jowego o udzieleniu probostwu w Leżajsku 
koncesyi do pobierania opłat mytniczych od 
przewozu przez rzekę San w Rzuchowie. 

Rezygnacya p. Dąmbskiego z członka komisyi 
przemysłowej. 

Urlopy pp.: Jordana, Rudrofa i Gołuchowskiego. 

Interpelacya posła Kramarczyka w sprawie znie- 
sienia notaryatów. 


Interpelacya р. Milana о nadużyciach urzędni- 
ków podatkowych w Starejsoli. 


Interpelacya p. Krempy о postępowaniu c. k. 
proknratoryi z iuformatorami posła Stapiń- 
skiego w Radzie państwa. 


Interpelacya p. Soleskiego w sprawie opracowy- 
wania projektów kolejowych, 


Wniosek posła Merunowicza o budowę kanałów 
spławnych między Odrą a Łabą, Wisłą, Sa- 
nem i Dniestrem. 


Zapowiedź 4. posiedzenia. 


Początek posiedzenia o godzinie 11. m. 40 
przed południem. 


Prewodniczący JE. Dr. Starisła hr. 
Badeni, Marszałek krajowy. 


Ze strony c. k. Rządu: JE. Namiestnik 
Piniński i komisarz rządowy Włodzimierz 
br. Łoś c. k. Radca Dworu. 


Sekretarze pp. Urbański, Karatnieki, 


. Niezabitowski Stanisław, Andrzej hr. Po- 
toecki. 
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urlopów, p. Sozański prosił o urlop na 
dni 14. 

Rozprawa otwarta. Czy żąda kto głosu? 
(Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta. Kto jest za udzieleniem tego 
urlopu zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest udzielony. 

P. Zagórski prosił o urlop z powodu 
słabości na przeciąg całej sesyi sejmowej. 

Rozprawa otwarta. Czy żąda kto głosu? 
(Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta. Kto jest za udzieleniem tego 
urlopu zechce rękę podnieść. (Większość.) 
Urlop jest udzielony. 

P. Szeliski prosił urlop z powodu sła- 
bości Żony na całą sesyę sejmową. 

Rozprawa otwarta. Czy żąda kto głosu? 
(Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda rozprawa 
zamknięta. Kto jest za udzieleniem tego 
urlopu zechce rękę podnieść. . (Większość.) 
Urlop jest udzielony. 

P. Gorayski prosił z powodu słabości 
swej żony o urlop na 3 tygodni. 

Rozprawa otwarta. Czy żąda kto głosu? 
(Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta. Kto jest za udzieleniem tego 
urlopu zechce rękę podnieść. (Większość.) 
Urlop jest udzielony. 

P. Skrzyński Zdzisław, z powodu sła- 
bości syna prosił o urlop na dni 10. 

Rozprawa otwarta. Czy żąda kto głosu? 
(Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta. Kto jest za udzieleniem tego ur- 
lopu zechce rękę podnieść. (Większość.) Ur- 
lop jest udzielony. 

P. Trzecieski Jan, prosił o urlop z po- 
wodu słabości na dni 14. 

Rozprawa otwarta. Czy żąda kto głosu? 
(Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta. Kto jest za udzieleniem tego ur- 
lopu zechce rękę podnieść. (Większość.) Ur- 
lop jest udzielony. 

P. Tarnowski Zdzisław, prosił z powodu 
słabości o urlop na 3 tygodni. 

Rozprawa otwarta. Czy żąda kto głosu? 
(Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta. Kto jest za udzieleniem tego ur- 
lopu zechce rękę podnieść. (Większość.) Ur- 
lop jest udzielony. 

JE. Dunajewski zawiadomił mnie, że 
w tej chwili nie może brać udziału w obra- 
dach sejmowych, bez oznaczenia czasu, i że 
ma nadzieję, że w najbliższej przyszłości 
przybędzie do Iiwowa. Ks. Łobos zawiadomił 
mnie, że z powodu zajęć dyecezyalnych nie 
może brać udziału w obradach sejmowych. 


3. Posiedzenie z dnia 26. marca 1900. 


Sekretarz p. Niezabitowski Stanisław 
(czyta): 

Wysoki Sejmie! 

Uchwałą z dnia 28. marca 1889 raczył 
Wysoki Sejm krajowy wybrać mię członkiem 
Wydziału gal. Kasy oszczędności we Lwowie na 
lat trzy. Obowiązek ten przyjąłem i spełniałem 
go przejęty najlepszą chęcią przyczynienia się 
mojem współdziałaniem do naprawy stosun- 
ków tej instytucyi. Obecnie wskutek konieczno- 
ści przemieszkiwania stale jako minister we 
Wiedniu, dałszy mój czynny udział w pra- 
cach zarządu gal. Kasy oszczędności stał się 
niemożliwym. 7 tego powodu pozwalam sobie, 
dziękując Wysokiemu Sejmowi za zaufanie, 
którem mię zaszczycić raczył, prosić Wysoki 
Sejm o przyjęcie mojej rezygnacji z członka 
Wydziału gal. Kasy oszczędności. 

Dr. Leonard Piętak w. r. 


Marszałek. Pismo to odstąpię Wydzia- 
łowi krajowemu, którego rzeczą będzie przed- 
łożyć Wysokiej Izbie propozycye w sprawie 
wyboru członka Wydziału Kasy oszczędności 
w miejsce p. Dra Piętaka. Nadto otrzymałem 
następujący list: Proszę p. Sekretarza o od- 
czytanie tego pisma. 


Sekretarz p. Niezabitowski (czyta) : 
U. У. 71/99. 
Do Prezydyum Sejmu krajowego we Liwowie. 


W sprawie karnej przeciwko Tadeuszo- 
wi Romanowiczowi o przekr. 8. 21 i 22 ust. 
prasowej uprasza się Prezydyum Sejmu kra- 
wego о wyjednanie uchwały Sejmu krajowego 
we Lwowie na ściganie karno-sądowe w po- 
wyższej sprawie posła Tadeusza Romanowicza 
i zawiadomienie Sąd tutejszy o treści powyż- 
szej uchwały. 

С. k. Sąd pow. karny 8. III. O. У. 


Lwów, 31. stycznia 1900. 


Marszałek. O głos prosił w tej spra- 
wie p. Niezabitowski. 

P. Niazabitowski. Wnoszę odesłanie 
tego pisma do komisyi prawniczej. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta, Kto przyjmuje ten wnio- 
sek odesłania tego pisma do komisyi prawni- 
czej zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. 

Dziś otrzymałem pod adresem Wyso- 
kiego Sejmu na ręce kancelaryi sejmowej pro- 
test wyborców okręgu wyborczego Bochnia- 
Wieliczka przeciw wyborowi ks. Stojałowskie- 
go. Pismo to udzielę Wydziałowi krajowemu 


Od JE. p. ministra Piętaka otrzymałem | celem dołączenia do aktów wyborczych, które 


następujące pismo: 
о odczytanie, 


Proszę p. Sekretarza |następnie zostaną z wnioskiem odpowiednim 
| Wysokiej Izbie przedłożone. 


petycyj. 


marca 1900. 
91. L. s. 169. Tow. Bratniej pomocy słu- 
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3. Posiedzenie z dnia 26. 


Proszę p. Sekretarza о odczytanie spisu 


Sekretarz p. Urbański (czyta): 
Spis petycyi wniesionych po dzień 26. 


chaczów politechniki we Lwowie p. p. 
Skałkowskiego o subwencyę — do kom. 
budżetowej. 


L. s. 170. Zarząd domu słuchaczów 
lwowskiej politechniki р. t. p. і. w. — do 
kom. budżetowej. 

L. s. 171. Piotrowska Rozalia wdowa po 
dyetaryuszu Wydziału kraj. we Lwowie 
p.t. p.o dar z łaski — do kom. budże- 
towej. 

L. s. 172. Baranowska Janina wdowa 
po dyrektorze seminaryum naucz. we 
Lwowie р. t. p. о zasiłek na kształcenie 
synów Mieczysława, Dantego i Kazimie- 
rza w muzyce — do kom. budżetowej. 
L. s. 173. Tow. „Akademiczna Hroma- 
da* we Lwowie p. p. Sawczaka o sub- 
wencyę — do kom. budżetowej. 

L. s. 174. Zarząd funduszu zapomogo- 
wego Том. „Akademiczna Hromada* we 
Lwowie p. t. p. o subwencyę — do kom. 
budżetowej. 

L. s. 175. Bursa im. św. Mikołaja w Prze- 
myślu p. t. р. і. м. — do kom. budże- 
towej. 

L. s. 176. Miasteczko Maków i sąsie- 
dnie gminy pow. Myślenice p. p. Śre- 
dniawskiego o utworzenie posady leka- 
rza, okręgowego z siedzibą w Makowie — 
do kom. sanitarnej, 

L. s. 177. Gaik Bonawentura nauczy- 
ciel szkoły lud. w Wysokiej p. t. p. 


о policzenie 4 lat 51, m. służby — do 
kom. szkolnej. 


L. 8. 178. Miasteczko Maków pow. My- 
Ślenice p. t. p. о przyspieszenie regu: 
lacyi rzeki Skawy — do kom. gospo- 
darstwa krajowego. 
L. s. 179. Rewak Mikołaj b. zarządca 
szpitala w Samborze p. p. Okuniewskie- 
g0 о podwyższenie odprawy — do kom. 
petycyjnej. 

L. s. 180. Kónkolniak Grzegorz em. 
nauczyciel lud. w Chlebiczynie polnym 
pow. Śniatyn p.t. p. o policzenie lat 
służby do emerytury — do kom. szkolnej. 
L. 8. 183. Wydział Tow. „Szkilna Ро- 
micz* we Lwowie p. p. Okuniewskiego 
0 subwencyę — do kom. budżetowej. 
L. s. 184. Biliński Klemens em. prof. 
$'mn. jako kierownik wyższego zakładu 
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naukowego żeńskiego w Rzeszowie р. р- 
Jabłońskiego o subwencyę na cele tegoż 
zakładu — do kom. budżetowej. 

І. s. 185. Radkiewicz Klaudya uczenica 
konserwatoryum w Wiedniu p. p. Wa- 
chnianina o zasiłek na dalsze kształce- 
nie się w śpiewie — do kom. budże- 
towej. 

L. s. 186. Gmina Reczpol pow. Prze- 
myśl p. p. Czaykowskiego o zapomogę 
na budowę szkoły — do kom. budże- 
towej. 

L. s. 187. Tow. przyjaciół muzyki w Tar- 
nopolu p. p. E. Michałowskiego o sub- 
wencyę na utrzymanie szkoły muzyki — 
do kom. budżetowej. 

L. s. 188. Janowska Bronisława artystka- 
malarka w Monachium р. p. Fr. Ro- 
zwadowskiego 0 subwencyę na dalsze 
kształcenie się — do kom. budżetowej. 


L. s. 189. Krzyżanowski Józef nauczy- 
ciel lud, w Żurawkowie р. р. Abaneourta 
о policzenie 11 lat do słyżby nauczy- 
cielskiej -- do kom. szkolnej. 

L. s. 190. Kuczabiński Karol nauczy- 
ciel lud. w Ponikwi pow. Wadowice p. p. 
Styłę o policzenie lat służby do emery- 
tury — do kom. szkolnej, 

І. s. 191. Zjednoczenie gal. Том. dla 
ogrodnietwa i pszczelnictwa we. Lwowie 
р- p. Kramarczyka o subwencyę na szkołę 
ogrodniczo-pszczelniczą — do komisyi 
budżetowej. 

І. s. 192. Gering Julia córka 8. p. Fran- 
ciszka Geringa em. konduktora dróg kraj. 
w Strzyżowie p. p. Michalskiego 0 za- 
pomogę — do kom budżetowej. 


L. s. 193. Gm. Dąbie pow. Kraków p. 
p. Wójcika o zasiłek z powodu klęski 
powodzi — do komisyi budżetowej. 

І, s. 194. Chomińska Marya przełożona 
SS. Bazylianek we Lwowie przez Człon- 
ka Sejmu ks. biskupa Czechowicza 0 
zasiłek dla instytuty — йо komisyi 
budżetowej. 

L. s. 195. Bogusz Wiktor emerytow. 
oficyał szpitala pow. we Lwowie zam. 
w Hanaczówce przez JE. Marszałka 
kraj. St. hr. Badeniego o podwyższenie 
emerytury -— do komisyi poetycyjnej. 
І. 8. 196. Wydział galic. Том. wete- 
rynarskiego we Lwowie pp. Goldmana 
о subwencyę na wydawnictwo Prze- 
glądu weterynarskiego na r. 1900 — 
do komisyi budżetowej. 


. І. 8. 197. Tow. nauczycieli szkół wyż- 


szych we Lwowie pp. Soleskiego 0 Su- 
bwencyę na wydawnictwo »Muzeum« — 
do komisyi budżetowej. 
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3. Posiedzenie z dnia 26. marca 1900. 


L. s. 198. Ruska Bursa w Brzeżanach 
pp. Sawczaka о subwencyę — do ko- 
misyi budżetowej. 

L. s. 200. Sąd pow. karny 8. III. we 
Lwowie o wydanie Posła Tadeusza Ro- 
manowicza celem ścigania go za prze- 
kroczenie 56. 21 i 22. ust. pras. — do 
komisyi prawniczej. 

L. s. 245. Onyszkiewicz Witold  pro- 
wizoryczny likwidator kraj. składu pu: 
blicznego w Krakowie przez Wydział 
kraj, o stabilizacyę na tej posadzie — 
do komisyi petycyjnej. 

L. s. 246. Chudzikiewicz Tadeusz prow. 
aplikant manipulacyjny Wydziału kraj. 
przez Wydział krajowy 0 veniam stu- 
diorum — do kom. petycyjnej. 

L. s. 247 Grochowska Rozalia wdowa 
po portyerze szpitala powsz. we Lwo- 
wie przez Wydział kraj. o zaopatrzenie 
— do komisyi budżetowej. 

L. s. 248. Wydział powiat. w Kamion- 
ce strum. przez JE. Marszałka kraj. 
St. hr. Badeniego o zniesienie myt na 
wszystkich drogach krajowych — do 
komisyi drogowej. 

L. s. 249. Bieda Aniela wdowa po 
emer. nauczycielu ludowym w Dydni 
ptp. o zapomogę — do komisyi budże- 
towej. 

L.s. 250. Bednawska Antonina wdowa 
po emigrancie z r. 1863 i lekarzu w 
Stambule p. p. Wereszczyńskiego 0 


dar z łaski — do komisyi budże- 
towej. 
L. s. 251. Chulawska Wanda córka 


urzędnika kolejowego w Dreźnie ptp. o 
stypendyum na kształcenie się w бріе- 
wie — do komisyi budżetowej. 

L. s. 252. Roszkiewicz Kamila wdowa 
po ck. adyunkcie sądowym we Lwowie 
p. p. Sawczaka o sudwencyę dla córki 
Heleny na dalsze kształcenie się w 
śpiewie — do komisyi budżetowej. 


198. І. s. 253. Baltarowicz Stanisława  8іе- 
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rota po nauczycielu ludowym we Lwo- 
wie ptp. o przedłużenie pensyi sierocej 
aż do ukończenia 24 roku życia — do 
komisyi szkolnej. 

L. s. 254. Nazarkiewicz Leontyna wdo 
wa po nauczycielu w Bucniowie p. p. 
FE. Michałowskiego о zapomogę — do 
komisyi budżetowej. 

L. s. 255. Zarząd Tow. Opieki nad in- 
ternatem dla uczniów ck. Seminaryum 
naucz. w Tarnopolu ptp. o subwencyę 
na budowę [Internatu — do komisyi 
budżetowej. 

L. s. 256. Filia ruskiego Tow. pedago- 
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ka Sejmu ks. biskupa hr. Szeptyckiego 
o założenie ruskiego gimn. w Stanisła- 
wowie — do komisyi szkołnej. 

L. s. 257. Skibska Marya wdowa po 
dyetaryuszu szpitala Św. MTazarza w 
Krakowie p. p, Weigla o dar z łaski 
— do komisyi budżetowej. 

І. s. 258. Kudłek Klżbieta wdowa po 
posługaczu szpitala św. Łazarza w Kra- 
kowie ptp. o zapomogę — do komisyi 
budżetowej. 

L. s. 259. Rydlińska Teofila kierowni- 
czka ogródka freblowskiego w Krako- 
wie ptp. о subwencyę — do komisyi 
budżetowej. 

L. s. 260. Benedyktowicz Ludomir były 
artysta malarz pozbawiony obu rąk ptp. 


o subwencyę — do komisyi budże» 
towej. 
І. s. 261. Wojciechowski Kazimierz 


uniwersytetu Jagielloń- 
o subwencyę 


uczeń filozofii 
skiego w Krakowie ptp. 
— do komisyi budżetowej 
І. s. 262. Wydział Stowarzyszenia 
izrael. rękodzilników „Jad Charuzim* 
we liwowie р. р. Goldmanna o subwen- 
cyę na rok 1900 — do komisyi budże- 
towej. 

L. s. 268. Sapałaczyńskie Joanna i Le- 
ontyna siostry b. rewidenta rachunk. 
Wydziału krajowego we Lwowie p. p. 
Sawczaka o dar z łaski — do komisyi 
budżetowej. 

L. s. 264. Gocko Marcin nauczyciel lu- 
dówy w Popowcach p. p. Chamca o po- 
liczenie lat służby od 8 maja 1869 do 30 
września 1895 do emerytury — do ko- 
misyi szkolnej. 

І. s. 265. Bilska Leokadya wdowa po 
zarządcy szpitala powszechnego w Za- 
leszczykach ptp. o pensyę wdowią — 
do komisyi budżetowej. 


Marszałek. Przystępujemy do porzą- 


dku dziennego. 


Sprawozdanie Wydziału krajowego w 


przedmiocie unormowania w drodze ustawy 
środków prawnych przeciw postanowieniom Re- 
prezentacyj gminnych i powiatowych. (AII. 41.) 


Sprawozdwca poseł Vayhinger ma głos. 
Sprawozdawca Członek Wydziału kra- 


jowego p. Vayhinger. Imieniem Wydziału 
krajowego wnoszę: Wysoki Sejm raczy spra- 
wozdanie to odesłać do komisyi prawniczej, 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 


da kto głosu? (Nikt), Gdy nikt głosu nie żą- 


da, rozprawa zamknięta. 


Kto przyjmuje ten 


wniosek zechce rękę podnieść. (Większość). 
gicznego w Stanisławowie przez Człon- | Jest przyjęty. 


3. Posiedzenie z dnia 26. marca 1900. 


Następuje sprawozdanie Wydziału kra- 
jowego z projektem statutu król. stoł. mia- 
sta Krakowa. (All. 42). 

Sprawozdanie Wydziału krajowego w 
przedmiocie petycyi gminy m. Białej o nada- 
nie jej ustawy wodociągowej. (AII. 43). 

Sprawozdawca poseł Vayhinger ma głos. 

Sprawozdawea Członek Wydziału kra- 
jowego poseł Vayhinger. Wnoszę imieniem 
Wydziału krajowego: Wysoki Sejm raczy spra- 
wozdania te przekazać do załatwienia komi- 
syi gminnej, 

Marszałek. Rozprawa otwarta, Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą- 
da rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 

Następuje sprawozdanie Wydziału kra- 


jowego o fundacyi Skarbkowskiej za r. 1899. 
(Ali. 44) у 


Sprawozdanie Wydziału krajowego z 
zamknięciem rachunków fundacyi Stanisława 
hr. Skarbka za lata 1897 i 1898. (AII. 45). 
; Sprawozdawca poseł Wereszczyński ma 
głos. 

Sprawozdawca Członek Wydziału kra- 
jowego p. Dr. Wereszczyński. Wnoszę 
imieniem Wydziału krajowego: Wysoki Sejm 
raczy sprawozdania te odesłać do załatwienia 
do komisyi budżetowej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 

da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 
- Następuje sprawozdanie Wydziału kra- 
jowego w przedmiocie dalszego prowizorym 
budżetowego na kwiecień i maj 1900 r. 
(АН. 46). 


: Sprawozdawca poseł Wereszczyński ma 
5 Sprawozdawca Członek Wydziału kra- 
jowego p. Dr. Wereszczyński. Imieniem 
Wydziału krajowego wnoszę: Raczy Wysoki 
Sejm przekazać sprawozdanie to do załatwie- 
nia komisyi budżetowej z tem poleceniem, 
ażeby komisya budżetowa przyszła ze swem 
sprawozdaniem bez drukowania już na jednem 
z najbliższych posiedzeń Wysokiego Sejmu. 


% | Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
to głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą- 
wniosek zee, zamknięta. Kto przyjmuje ten 
"rj i iększość). 

Jest przyjęty. rękę podnieść. (Większość) 
Następuje 5 і > a 
j prawozdanie Wydziału kra 
Jowęgo z cz 8 М 3. 
krajowego. (All 47). w zakresie przemysłu 


głos. Prawozdawca poseł Wereszczyński ma 
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Sprawozdawca Członek Wydziału kra- 
jowego p. Dr. Wereszezyński. Wnoszę w 
imieniu Wydziału krajowego : Wysoka Izba 
raczy sprawozdanie to odesłać do załatwie- 
nia komisyi przemysłowej. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 

i Następuje Sprawozdanie Wydziału kra- 
jowego w przedmiocie spraw górniczych. 
(АП. 48). 

Sprawozdawca poseł Wereszczyński ma 
głos. 

Sprawozdawca Członek Wydziału kra- 
jowego p.-Dr. Wereszezyński. Imieniem 
Wydziału krajowego wnoszę: Raczy Wysoka 
Izba sprawozdanie to przekazać do załatwie- 
nia komisyi górniczej. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 

Marszałek. Z kolei następuje sprawo- 
zdanie Wydziału krajowego z czynności doty- 
czących podniesienia mleczarstwa w kraju. 
«АП. 49). 

Sprawozdanie Wydziału krajowego о po- 
pieraniu gospodarstwa rybnego. ГАЇ. 50). 

Sprawozdawca poseł Onyszkiewicz ma 
głos. 

Sprawozdawca członek Wydziału kr. p. 
Onyszkiewicz. Imieniem Wydziału krajowe- 
go wnoszę o odesłanie tych sprawozdań do 
komisyi gospodarstwa krajowego. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą- 
da rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość) 
jest przyjęty. 

Następuje sprawozdanie Wydziału kra- 
jowego w przedmiocie sprzedaży parcel grun- 
towych należących do obszaru dworskiego. w 
Dublanach. (AlI. 51). 


Sprawozdanie Wydziału krajowego 0 
użyciu funduszów, uzyskanych przez sprzedaż 
1. części realności zwanej Szumanówką we 
Lwowie 1. k. 4664/4, 2. realności byłego kraj. 
składu publicznego we Liwowie pod 1. k. 5602/4 
i 84524. (AII. 52). 

Sprawozdawca poseł Onyszkiewicz ma 
głos. 

Sprawozdawca członek Wydziału kr. p. 
Onyszkiewiez. Imieniem Wydziału krajowe- 
go wnoszę o odesłanie tych sprawozdań do 
komisyi budżetowej. 
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Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 

Następuje sprawozdanie Wydziału kra- 
jowego o zarządzie krajowym składem publi- 
cznym w Krakowie. (All. 53). 

Sprawozdawca poseł Onyszkiewicz ma 
głos. 

Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
p. Onyszkiewicz. Wnoszę imieniem Wy- 
działu krajowego o odesłanie tego sprawo- 
zdania do komisyi gospodarstwa krajowego. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 

Następuje sprawozdanie Wydziału kra- 
jowego w przedmiocie: 1. systemizowania 
przy kraj. szpitalu powszechnym we Lwowie 
posady siódmego prymaryusza, 2. posady le- 
karza kierującego na oddziałe chorych zaka- 
źnych, 3. zwinięcia posady chemika patologi- 
cznego i posady jednego sekundaryusza 0d- 
działu chorych zakaźnych. (All. 54). 

Sprawozdawca poseł Dąmbski ma głos. 

Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
p. Dąmbski. Imieniem Wydziału krajowego 
wnoszę o odesłanie tego sprawozdania do 
komisyi budżetowej. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 

Następuje sprawozdanie Wydziału kra- 
jowego o wykonaniu ustawy o poborze krajo- 
wych opłat konsumcyjnych w czasie od 1. 
stycznia 1900 do 31. grudnia 1904 r. (All. 
55). 

) Sprawozdawca poseł Sawczak ma głos. 

Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
p. Sawczak. Wnoszę imieniem Wydziału 
krajowego o odesłanie tego sprawozdania do 
komisyi budżetowej. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 

Następuje sprawozdanie Wydziału kra- 
jowego w przedmiocie przeniesienia gminy 
Pasierbicy z okręgu Reprezentacyi powiato- 
wej w Bochni do okręgu Reprezentacyi po- 
wiatowej w Limanowej. (All. 56). 


Sprawozdawca poseł Sawczak ma głos. 
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Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
p. dr. Sawczak. Imieniem Wydziału krajo- 
wego wnoszę o odesłanie tego sprawozdania 
dokomisyi prawniczej. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 

Następuje pierwsze czytanie wniosku 
posła Hupki w sprawie zagród rolniczych nie- 
podziełnych i odrębnych przepisów spadko- 
wych dla posiadłości rolniczych średnich ro- 
zmiarów. (All. 57), 

Dla uzasadnienia wniosku głos ma p. 
dr. Hupka. 


P. dr. Hupka. Sprawa, w której dziś 
głos zabieram, już od szeregu lat niejedno- 
krotnie zajmowała uwagę tej Wysokiej Izby. 
Wniosek posła Jędrzejowskiego z r. 1874, 
wnioski posła Tyszkiewicza z r. 1880 i 1881, 
sprawozdanie referenta komisyi administracyj- 
nej posła Gustawa Romera z tegoż roku, dy- 
skusya w r. 1883, a wśród niej między in- 
nymi głos posła Popiela: wszystkie te usiło- 
wania znalazły wreszcie wyraz w uchwalonej 
przez Wysoką Izbę na wniosek p. Grochol- 
skiego w r. 1883 rezolucyi, wzywającej rząd 
do wyjednania ustawy, któraby ograniczyła 
istniejącą wolność dzielenia gruntów włościań- 
skich a dla umożliwienia tych ograniczeń zre- 
formowała prawo spadkowe dla włościan. Ja- 
koż wydaniem ustawy państwowej z 1. kwie- 
tnia 1889 wypełniona została wola Wysokie- 
go Sejmu. 

Rada Państwa uchwaliła ustawę ramową 
o odrębnych przepisach spadkowych dla po- 
siadłosci rolniczych średnich rozmiarów, a 
8. 16 tej ustawy przyznaje szerokie bardzo 
granice autonomiecznemu ustawodawstwu kra- 
jów koronnych. Trzytygodniowe przeszło roz- 
prawy nad tą ustawą, rozprawy, wśród której 
członkowie Koła polskiego ustawę popierali i 
za nią głosowali, materyały, zebrane w Gali- 
cyi. oświadczające się za potrzebą tej refor- 
my, opinia większej części galicyjskich rad 
powiatowych i na nićh oparta przychylna 
wtedy reformie opinia ówczesnego naszego 
Wydziału krajowego : — wszystko to przyczy- 
niło się do należytego wyświetlenia tej kwe- 
styi, a późniejsze opinie Wydziałów powiato- 
wych, które zapytywane w r. 1895 o opinię 
w całkiem innej sprawie, uparcie wracają do 
zaznaczenia potrzeby ograniczenia podzielno- 
ści gruntów, wskazują, że zapatrywania te i 
po roku 1889 nie uległy zmianie. Późniejsze 
u nas wydane prace naukowe w tym przed- 
miocie a przedewszystkiem profesorów dr. Pi- 
lata, Milewskiego i Adama Krzyżanowskiego, 
treść obrad konferencyi agrarnej z r. 1897, 
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dwukrotnie wnoszone petycye Towarzystwa |sprowadzają prawie co trzeć! rok nieurodzaj, 
rolniczego krakowskiego, daty zebrane z 4|gdzie tak daleko do wielkich europejskich 
powiatów zachodniej Galicyi, również oświad- |rynków zbytu i centrów przemysłu, gdzie nie 
czające się za potrzebą ograniczenia dotych- | та przemysłu fabrycznego, gdzie zatem rol- 
czasowej wolności dzielenia gruntów opinie |nik nasz ро za rolnictwem zarobków w kraju 
kilkuset gmin z powiatów politycznych, Wa-|nie znajduje, u nas niebezpieczeństwa te Sa- 
dowice, Wieliczka, Podgórze i Tarnów, w ze-|me rzucają się nam w oczy z całą prozą 
szłym roku zebrane, głosy poważnych pism |objawów, które już teraz występują i na- 
ludowych, jak „Związek chłopski* wszystko | stępstw, które dopiero zagrażają. 
to mnożące się co raz bardziej dowody, że Bo kraj nasz pod każdym względem w 
nie tylko w kołach inteligencyi, ale i w sze- | niekorzystnych znajduje się stosunkach. Punkt 
rokich kołach ludowych Świadomość niebez- | ciężkości naszej produkcyi rolniczej leży je- 
pieczeństwa obecnie istniejącego stanu rzeczy |szcze zawsze w zbożu, paszy i ziemniakach, 
istnieje i że już z pomiędzy bezpośrednio tą |ludność zaś nasza włościańska nie znajduje 
sprawą interesowanych dają się co raz czę-|się jeszcze na tym poziomie oświaty, by 
ściej słyszeć życzenia, aby tej wolności bez- | umiała przez intenzywniejsze gospodarstwo 
warunkowej i zanikowi Średnich gospodarstw | znacznie zwiększyć produkcyę. — Zresztą i to 
włościańskich w drodze ustawowej przeciw- | ewentualnie możliwe zwiększenie produkcyi 
działać. Usiłowania i prace w kierunku wy- |tylko do pewnych granie jest możliwe, a gra- 
tworzenia odrębnego agrarnego prawa spad-|nice te są zbyt mało elastyczne, by można 
kowego w innych krajach Monarchii, samo- |na to wiele liczyć i tą nadzieją się uspaka- 
dzielna akcya w łonie sejmów Styryi, Karyn- |jać. Pewna ograniczona przestrzeń ziemi tyl- 
tyi i sąsiedniego Szląska, projekta rządowe |ko pewną ograniczoną maksymalną ilość lu- 
bardzo nawet daleko w ograniczeniu podziału | dzi wyżywić może, gdy maximum to zostanie 
gruntów idące przedłożone w r. 1892 i 1893|przekroczone, wtedy zaczynamy się spotykać 
pięciu sejmom, między innymi sejmowi nie-|z tymi wszystkimi objawami, z którymi w 
dalekiej Morawy. naszym kraju od szeregu lat mamy do czy- 
Uchwały sejmu tyrolskiego z r. 1896, |nienia: przednowki, głód i nędza, przewroto- 
1897 i 1898 wszystkie te usiłowania, podjęte | wa agitacya, wybuchy nienawiści rasowych i 
w innych krajach, gdzie rozdrobnienie grun- |rozruchy, oto łańcuch, który prowadzi prostą 
tów włościańskich i zanik Średniej własności | drogą do katastrofy, t. j. albo до tłumnej 
z powodu korzystniejszych tam stosunków |emigracyi i masowego przechodzenia ziemi w 
ekonomicznych w tym stopniu jak u nas nie|ręce obce, albo do groźnych zamieszek spo- 
dał się we znaki, gdzie mimoto sprawy tej |łecznych. Niebezpieczeństwo to staje się tem 
nie spuszcza się z oka — stanowią i dla nas |groźniejsze, im więcej ludzi u пав potrzebu- 
bardzo poważne memento by wobec najlepszej |je ubocznego zarobku na cudzej roli, im wię- 
potrzeby tych reform do odnośnej pracy usta- | се) ubywać zaczyna dworów i dworków wiej- 
wodawczej na seryo już przystąpić. Bo u nas skich, im rzadszemi stają się większe gospo- 
potrzeba ta jest istotnie większa i naglejsza, | darstwa włościańskie potrzebujące jeszcze po- 
niż gdziekolwiek indziej. Rozdrobnienie grun-|mocy rąk obcych. Wielkie obszary ziemi 
tów jest wszędzie niekorzystnym objawem, |skupione w ręku jednostek umieją już po 
bardzo jednak szkodliwych następstw może |części zastąpić ręce ludzkie zastosowaniem 
ono nie sprowadzić w takich tylko krajach, |maszyn, a więc i wskutek tworzenia się lati- 
gdzie położenie wyjątkowo jest korzystne, |fundyów maleje zapotrzebowanie robotników 
gdzie klimat umożliwia kulturę wina lub wy-|w kraju. — Powstaje więc nieodzowna ko- 
soką cenę posiadających roślin handlowych, |nieczność czasowej emigracyi za zarobkiem, 
lub też gdzie z powodu bliskości wielkich |a wskutek zmysłu naśladownictwa emigracya 
centrów przemysłu i rynków zbytu uprawa |ta przybiera czasem rozmiary zbyt szerokie, 
ogrodowa staje się na większą skalę możliwą. przechodzące rzeczywistą potrzebę. o kra- 
Ożna wreszcie nie martwić się zbytniem roz- |ju zaczyna rąk йо pracy brakować i jako 
drobnieniem tam, gdzie rozwój przemysłu fa- skutek tego stanu, że popyt za pracą w kra- 
Iycznego sprawia, że produkta rolnicze na |ju jest mniejszy, niż podaż, nadmiar poda- 
miejscu znajdują zbyt, a nie znajdujące już |ży usuwa się z kraju. Reg 
W rolnictwie zatrudnienia siły robocze zna- I to jest, proszę Wysokiej Izby, owo 
chodzą je każdej chwili w sąsiednich fabry- |błędne koło druzgocące do reszty i tak już 
kach. niknącą własność średnią. W ten sposób nad- 
tulbosi gdzie stosunki geograficzne | wyrężona równowaga W podziale własności 
zmie TZYStnE, gdzie klimat tak surowy i | ziemskiej mści się na kraju rolniczym, iz 
„ BY gdzie w zachodniej części kraju | coraz rosnącą szybkością staczać się zaczy- 
zai opadów deszczowych, a w wschodniej |namy po tej pochyłości, na której dnie Wi- 
ługotrwałe susze i ostre "stepowe wiatry |dzi się już przyszłe ukształtowanie się spo- 
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Ale u nas, 
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łeczeństwa kilkudziesięciu magnatów rolnych 
z jednej, miliony nędzarzy rolnych, z drugiej 
strony : ideał przyszłości, dla którego tak w 
ostatnich czasach ukochali ten właśnie gali- 
cyjski teren wszystkie katylinarne egzysten- 
cye i te, które już śmiało przyznają się do 
międzynarodowego hasła: | „proletaryusze 
wszystkich krajów łączcie się* i te, które nie 
chcąc utracić wpływu na patryotyczną naszą 
ludność włościańską, kryją jeszcze na razie 
swoje rzeczywiste aspiracye w cieniu jaskra- 
wego sztandaru o barwach narodowych. 

Więc dążyć nam trzeba przedewszyst- 
kiem do wytworzenia średniej własn бсі wło- 
ściańskiej, w ten bowiem tylko sposób zapo- 
biedz można zarówno socyalnemu, jak i eko- 
nomicznemu niebezpieczeństwu t. j. upadkowi 
produkcyi rolniczej, a zatem ostatecznemu 
zubożeniu kraju naszego. Bo upadek produ- 
kcyi rolniczej, musi nastąpić w miarę coraz wię- 
kszej przewagi własności rolnej najdrobniej 
szej posiadłości zagonowych. QCoraz większa 
część ziemi odchodzi wtedy na miedze gra- 
niczne, drogi polne i place podbudowlane, 
co raz więcej staje się rolnik załeżnym od 
swoich sąsiadów. Coraz mniej jest posiadaczy 
z inwentarzem gospodarczym, coraz mniej 
krów, bo posiadacz małej parceli nie uchowa 
już krowy i tylko do kozy musi się ograni- 
czyć, coraz mniejsza ilość inwentarza, coraz 
gorsza jakość nawozu, a Skutkiem braku 
sprzężaju coraz gorsza uprawa powoduje со- 
raz to znaczniejszy upadek produkcyi rolni- 
czej. 

Prawda, że wszystkie te niebezpieczeń- 
stwa znachodzą przeciwwagę w skupywaniu 
parcel i powiększaniu gospodarstw przez wy- 
jątkowo pracowite i zapobiegliwe jednostki, 
lecz wypadki te są bardzo rzadkie i choć 
ostateczną katastrofę t. j. zanik stanu wło- 
ściańskiego opóźnić nieco mogą, ale skute- 
cznie temu przeciwdziałać nie są w stanie. 


Jeżeli weźmiemy na uwagę, że od roku 
1868 do dziś dnia liczba posiadaczy grunto- 
wych już 2", razy się powiększyła, to chyba 
nie będę posądzony o przesadę, jeżeli wyrażę 
obawę, że jeżeli nie za następnych lat 30, 
to za lat 60, gotowiśmy mieć do czynienia 
z tym przerażającym faktem, że w zacho- 
dniej n. p Galicyi chłop polski należeć bę- 
dzie do wielkich rzadkości, że nasze wsie 
mazurskie zasiane potrójną może liczbą coraz 
nędzniejszych jak szatra cygańskie wygląda- 
jących chałup służyć będą za czasowe, tylko 
miejsca przytułku i leże zimowe dla tysięcy 
wędrujących zarobników. 

Takim jest obraz przyszłości, która nam 
niewątpliwie grozi, jeżeli nie zerwiemy już 
raz z dotychczasowym kierunkiem  szablono- 
wego liberalizmu w ustawodawstwie, który 
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nie tylko w ekonomicznych stosunkach kraju 
wielkiego upadku stał się powodem. A jeżeli 
wspominam o liberaliźmie, to nie chcę przez 
to czynić z tego kierunku jakiegoś kozła 
ofiarnego, na którego zwala się wszystko, cu 
kiedykolwiek stało się na tym Świecie złego. 
Każda teorya jest równie usprawiedliwioną 
w nauce. Kierunek jednak w praktyce przy- 
jęty powinien być i bywa najczęściej wypły- 
wem ustępstw i kompromisów. Nie myślę od- 
mawiać kierunkowi liberalizmu prawa do od- 
działywania i teraz na rozwój stosunków 
społecznych, są jeszcze u nas kwestye któ- 
rych rozwiązanie dla dobra kraju w kierunku 
indywidualistycznym pójść powinno. 

Taką naprzykład jest u nas kwestya 
podziału gruntów wspólnie używanych, a za- 
tem zastąpienia własności wspólnej własno- 
ścią indywidualną, to byłoby niewątpliwie w 
stylu liberalnym, a mimo to bardzo u nas 
pożądaną reformą. Sądzę jednak, że czas już 
zerwać z dotychczasową przewagą liberalizmu 
w stosunkach społecznych, z tem skrajnem 
i згабіопомет jego stosowaniem, które ро 
części także dla wygody dawniejszych choru- 
jących na brak inicyatywy rządów, zawła- 
dnęło u nas w latach 60-tych i wycisnęło 
swoje piętno na naszem ustawodawstwie kra- 
jowem. 

Jeżeli kierunek ten co we  wszyst- 
kich dziedzinach życia społecznego uje- 
mnie się zaznaczył, co w administracji 
doprowadzi do bezrządu, w stosunkach eko- 
nomicznych do wyzysków, zaś w ogóle до 
wzrostu powszechnego niezadowolenia i do 
rozszerzenia się socyalizmu, jeżeli kierunek 
ten wszędzie i na każdym kroku zaczyna po- 
woli ustępować miejsca lepiej zorganizowanej 
i uposażonej w normy prawne działalności 
społecznej, to w pierwszym rzędzie powinien 
ustąpić z dziedziny, gdzie jest zupełnym już 
anachronizmem, z dziedziny stosunków agrar- 
nych, bo było to już szczytem zagalopowania. 
się, w tym kierunku wydawać naszą ziemię, 
produkcyę rolniczą i egzystencyę stanu wło- 
ściańskiego na pastwę egoizmu, braku prze- 
zorności i chwilowych huraorów poszczegó|l- 
nych jednostek. 

Odrębna natura ziemi, ważność i pod- 
stawowe znaczenie władztwa człowieka nad 
tą jedyną spiżarnią wszystkich prawdziwych 
bogactw, znaczenie wielkie w społeczeństwie 
stanu rolniczego, zasługują chyba na to, aby 
dla rolników wydane ustawy stosowały się do 
ziemi, do potrzeb rolnictwa, a nie odwrotnie, 
jak to dotąd jeszcze niestety ma miejsce 
z powodu, że wielu u nas nawet poważnych 
bardzo ludzi, tak wierzy w jakąś świętość i 
nietykalność spadkowych postanowień kode- 
ksu cywilnego, że tracą z oka wzgląd na do- 
bro i przyszłość tego rolniczego kraju i spo- 
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łeczeństwa. A przecież obowiązujące u nas| 


postanowienia spadkowe  austryackiej ustawy 
cywilnej oparte są, jak wiadomo, na wzorach 
późniejszego prawa rzymskiego, które nie na 
gruncie potrzeb rolnictwa wzrosło i potrzeby 
te lekceważyło. A jeżeli n. p. zdołał sobie 
z biegiem czasu stan kupiecki wytworzyć 
odrębne od kodeksu cywilnego, do potrzeb 
handlowych zastoscwane przepisy ustawy han- 
dlowej, to tak samo ma prawo domagać się 
odrębnych agrarnych przepisów stan rolniczy 
kraju, w którym jest żywiołem swojskim i 
rodzimym, takich przepisów, któreby i zwię- 
kszenie produkcyi umużliwiły i które by da- 
lej dążyły do tego, by znaczny przynajmniej 
procent ludności rolniczej w kraju znalazł 
na roli niezałeżny i dostatni byt. 


Do utworzenia takiego odrębnegz usta- 
wodawstwa agrarnego, mamy zupełne prawo, 
najzupełniejszą pod tym względem kompe- 
tencyę przyznała Sejmowi krajowemu ustawa 
ramowa z 1839 г. Na ustawę tę jednak mo- 
glibyśmy dotąd patrzeć tylko jako na ciekawą 
teorytycznie, ale w praktyce nieużyteczną 
próbę, nieużyteczną u nas tak długo, dopóki 
Sejm nasz nie uchwali na tej podstawie kra- 
доме) ustawy. W innych szczęśliwszych pod 
tym względem krajach, wystąpił sam rząd 
z шісуабума na tem polu, u nas czynniki 
decydujące, które do inicyutywy mają nie- 
tylko prawo, ale wobec wyraźnego brzmienia 
uchwalonych przez Sejm rezolucyi, mają na- 
wet obowiązek, gdy tylko chodzi o najwa- 
Żniejsze reformy ustawowe czy administra- 
cyjne, czy 'agrarne, które z natury rze- 
Czy nie mogą się podobać tym wszystkim 
тубакош mętnej wody i swawolnikom | роїі- 
tycznym, którzy wiedzą dobrze, że im w kraju 
gorzej tem dla nich lepiej. (Brawa). U nas 
Czynniki te ociągają się z inicyatywą. A tę 
nie bardzo pożądaną wstrzemięźliwość po 
większej części taktycznymi względami się 
usprawiedliwia. Jest w obec tego dla tych, 

tórym przekonanie i poczucie odpowiedzial- 
ПО5СЇ за przyszłość kraju nakazuje dążyć do 
tych reform, zaciemnia się widnokrąg. 


W obec zasadniczo odmiennego stano- 
EOB można jeszcze mieć nadzieję przeko- 
w ia. przeciwników, jeżeli nie siłą argu- 

ntów, to nieprzepartą wymową faktów. 
Ro jednak zasłaniania się względami 
kred mi, wobec n, p. argumentów, jakie 
ho, ao uiy, że zdania w tej wysokiej 
na O Jeszcze podzielone, że trzeba czekać 
„Pozos cyatywę bezpośrednio interesowanych, 
tywy о jedna tylko droga: Droga incya- 
z posłów і. Trzeba więc było, aby jeden 
pił, aby gp. IAtYWĄ ustawodawczą wystą- 


wiską 


11 


19 


W tej myśli i z tym zamiarem odwa- 
żyłem się na inicyatywę w tej tak ważnej 
i trudnej sprawie, i odważyłem się na przed- 
łożenie gotowych projektów ustawy. Taka 
forma wniosku jest bezwątpienia najbardziej 
niekorzystną, dla wnioskodawcy, gotowy pro- 
jekt ustawy najłatwiej krytykować, bo tu 
przy każdym paragrafie, przy każdem słowie 
jest sposobność do wypowiedzenia wielu od- 
miennych zdań i wątpliwości, ale dla sprawy 
samej ta forma jest korzystna, bo najprędzej 
doprowadzić może do pożądanego załat- 
wienia. 

Przed dwoma laty uczyniła Wysoka 
Izba pierwszy i bardzo doniosły krok na polu 
poprawy naszych stosunków agrarnych, uchwa- 
lając ustawę komasacyjną, ustawę o regulacyi 
użytkowania gruntów wspólnie używanych, 
oraz o wyłączeniu enklaw z lasów. 

Ustawy te po uzyskaniu najwyższej 
sankcyi, będą już przecie kiedyś mogły wejść 
w życie. Teraz przychodzi kolej na odrębne 
przepisy spadkowe dla posiadłości rolniczych 
średnich, oraz na akcyę do wytworzenia no- 
wej własności średniej włościanskiej. Po u- 
chwaleniu takich ustaw, dopiero będzie można 
myśleć i o wytworzeniu szerokiej organi- 
zacyi zawodowej, obejmującej wszystkich rol- 
ników, bez której ani o melioracyi na większą 
skalę, ani organizacyi zbytu produktów rol- 
niczych, nie może być mowy. Po uchwaleniu 
takich ustaw dopiero będz e można z czystem 
sumieniem myśleć o popieraniu z funduszów 
publicznych akcyi parcelacyi obszarów dwor- 
skich, bo wtedy będzie umożliwiona gwaran- 
cya, że w miejsce rozparcelowanych obszarów, 
powstaną żywotne włościańskie gospodarstwa. 
zagrody niepodzielne, a nie nowe gniazda 
proletaryatu rolnego, nie parćele chałupni- 
ków jak to dotychczas niestety się działo. | 

Nie na tem jednak koniec dalszej akcyi 
ustawowej na polu poprawy naszych stosun- 
ków agrarnych. Pożądana jest jeszcze ustawa 0 
minimum parceli i reforma ustawy łasowej, 
oraz wydanie ustawowych przepisów prze- 
ciwko szkodliwym spekulacyom ziemian. Lecz 
z tych wszystkich ważnych spraw ta, w któ- 
rej głos zabrałem, berwarunkowo jest najpil- 
niejszą. 

Oba projekty, jakie w grudniu złożyłem 
do laski marszałkowskiej, są wyrazem głę- 
boko odczutej potrzeby tej reformy i jej na- 
głości, odczutej i w tem kole moich naj- 
bliższych przyjaciól politycznych, którzy mię 
przed rokiem jeszcze do wypracowania tych 
projektów a potem do ich wniesienia upo- 
ważnili, jak i poza tem kołem, jak sądzę. 
Obszerniej uzasadniać moich wniosków 
teraz nie będę, sądząc, że przy drugiem czy- 


У Sprawę ważną w nadającej się do |taniu znajdę może sposobność zabrania jeszcze 


dyskusyi ; 
JSKusyi formie na porządek wprowadzić. 


głosu w tej sprawie. 
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Na zakończenie chciałbym się jeszcze 
zastrzedz przeciw ewentualnemu posądzeniu, 
jakobym sobie wyobrażał, że te projekty 
mają być jakiemś uniwersalnem lekarstwem 
na wszystkie galicyjskie biedy, jakobym my- 
ślał, że w rok, lub parę lat po wydaniu tych 
ustaw, kraj nasz zakwitnie; takim optymistą 
znów nie jestem, bo wiem, że do kwitnącego 
stanu droga nam jeszczo bardzo daleka. 7е 
tu nie tylko nowych ustaw ale i świeżych 
sił do pracy społecznej i wytrwałości w tej 
pracy nam potrzeba. Ja widzę tylko 
w tej reformie bardzo doniosły drugi z kolei 
krok na polu poprawy naszych stosunków 
agrarnych. I jeżeli w tym kierunku nie za- 
wahamy się przed dalszymi jeszcze krokami, 
to przy Bożej pomocy, po latach wytężonej 
pracy, dojdziemy przecież kiedyś tam, gdzie 
starać się dojść nakazuje nam obowiązek; do 
społecznego i ekonomicznego rozwoju, do 
spotęgowania naszego narodowego życia do 
zapewnienia lepszej tego kraju przyszłości. 


Pod względem formalnym stawiam wnio- 
sek o przydzielenie przedłożonych przezemnie 
projektów osobnej ad hoc wybrać się ma- 
jącej komisyi dla reformy agrarnej, złożonej 
z 9 ezłonków. 

(Brawa i oklaski.) 


P. Wójcik. Proszę o głos pod wzglę- 
dem formalnym. 


Marszałek. P. Wójcik ma głos. 


P. Wójcik. Z naszego punktu wi- 
dzenia, projekt p. Hupki jest szkodliwy, a 
więc stawiam wniosek, aby nie wybierać pro- 
ponowanej komisyi i nad projektem p. Hupki 
przyjść do porządku dziennego. 


Marszałek. Przedewszystkiem muszę 
zauważyć, że wniosku przejścia do porządku 
dziennego w pierwsżem czytaniu podać do 
głosowania nie mogę a zwracam uwagę, że 
posłom przysługuje tylko prawo nie głoso- 
wania za odesłaniem wniosku do komisyi. 

Ks. Stojałowski. Proszę o głos. 


Marszałek. W sprawie formalnej ma 
głos ks. Stojałowski. 


Ks. Stojałowski. Gdyby rzeczywiście 
chodziło o swawolę polityczną i zapewnienie 
sobie Katylinarnych egzystencyi, popierałhym 
wniosek p. Wójcika, a przynajmniej oświad- 
czyłbym, że się z nim zgadzam, ponieważ 
jednakże przyszliśmy do Izby, ażeby dla do- 
bra ludu pracować, dlatego też oświadczam, 
że aczkolwiek na wniosek p. Hupki co do 
jego treści godzić się nie mogę, ale witam 
go jako objaw, że do tej Wysokiej Izby ma 
wstęp zrozumienie wielkich i ważnych społe- 
czno-ekonomicznych reform. 
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Będzie czas o tym wniosku p. Hupki 
przy drugiem czytaniu obszernie się rozwo- 
dzić i wtedy obie strony wypowiedzą swoje 
zasady. Со do formalnego traktowania je- 
dnakż pozwoliłbym sobie dodać, że popieram 
jego wniosek wybrania osobnej komisyi, ale 
proponowałbym aby ta komisya była z wię- 
kszej liczby posłów złożona aniżeli z 9, a po- 
wtóre, aby ta komisya nazywała się socyalno- 
czyli społeczno- polityczna. 

Nazwa w tej sprawie ma także swoje 
ważne znaczenie. Już wspomniał p. Hupka, 
że takie wielkie kwestye załatwia się drogą 
kompromisu i cieszę się z wypowiedzenia tego 
zdania przez usta p. Hupki, a ja myślę, że 
w samej nazwie komisyi, jako komisyi spo- 
łeczno-politycznaj będzie dany wyraz temu 
kompromisowi, bo będzie oświadczeniem Wy- 
sokiej Izby, że sprawy takie, które przede- 
wszystkiem tyczą się ludności rolniczej są 
i będą rozpatrywane nietylko pod ostrym ką- 
tem konserwatyzmu, ale pod otwartyw kątem 
reform społecznych. 

Nie jest to myśl nowa, bo wiadomo 
wszystkim, że wskutek właśnie nowych po- 
trzeb i nowych poglądów na sprawy społe- 
czne i ekonomiczne i w parlamencie wiedeń- 
skim teraz została wybrana specyalna komisya 
pod nazwą socyalno-politycznej. Dlatego ja do 
wniosku p. Hupki stawiam poprawkę, aby 
projekt jego odesłać do osobnej komisyi spo- 
łeczno-politycznej, ale złożonej co najmniej 
z 15 członków, ażeby w tej komisyi mogły 
wszystkie poglądy i wszystkie stronnictwa 
znaleźć swój wyraz i głos. 

Marszałek. Czy żąda jeszcze kto głosu 
pod względem formalnym? (Nikt). Gdy nikt 
głosu nie żąda, rozprawa formalna zamknięta. 
Przystępujemu do głosowania. Jest najpierw 
wniosek p. Hupki, aby jego projekt ustawy 
odesłać do osobnej umyślnie ad hoc wybrać 
się mającej komisyi. Poddam najpierw tę 
kwestyę pod głosowanie, potem kwestyę na- 
zwy komisyi i liczby członków, z jakiej ma 
być złożona. 

Kto przyjmuje wniosek p. Hupki, aby 
jego projekt ustawy przekazać osobnej komi- 
syi, ad hoc wykrać się mającej, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjęty. Co do 
nazwy komisyi są dwa wnioski: jeden p. 
Hupki, aby komisya nazywała się komisyą 
dla reformy agrarnej, i wniosek p. Stoja- 
łowskiego. aby się nazywała komisyą socyal- 
no-polityczną. Poddam pod głosowanie naj- 
pierw wniosek p. Stojałowskiego, uważając go 
jako poprawkę do tamtego wniosku. Kto przyj- 
muje wniosek p. Stojałowskiego, zechce po- 
wstać. (Wstaje ks. Stoejałowski). Wniosek 
upadł. Kto przyjmuje wniosek p. Hupki, ze- 
chce rękę podnieść ? (Większość). Jest przy- 
jęty. 
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Со do liczby członków komisyi są ró- 
wnież dwa wnioski, p. Hupka żąda 9, p. Sto 
jałowski 15 członków. Kto przyjmuje wniosek 
p. Stojałowskiego, aby komisya składała się 
z 15 członków, zechce powstać. (Wstaje 36 
posłów). Proszę o kontrpróbę). Wstaje 52 po- 
słów). Wniosek upadł. Kto przyjmuje wniosek 
p. Hupki, aby komisya złożona była z 9 człon- 
ków, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. 

Z kolei następuje Sprawozdanie Wy- 
działu krajowego w przedmiocie zezwolenia 
gminie miasta Skałat na pobór opłat gmin- 
nych od napojów spirytusowych, piwa, miodu, 
wiśniaku i maliniaku. 

Sprawozdawca posel Vayhinger ma głos. 


Sprawozdawca Członek Wydziału kra- 
jowego p. Vaylinger (czyta): 


Wysoki Sejmie! 


Uchwałą z dnia 7. września 1898 po- 
stanowiła Rada gminna w Skałacie zaprowa- 
dzić opłatę gminną od napojów spirytusowych, 
piwa, miodu, wiśniaku i maliniaku na prze- 
ciąg dziesięciu lat według następującej taryfy : 

1. od jednego litrostopnia alkoholu dają- 
cego się oznaczyć stustopniowym alko- 
holometrem po 8 ct., czyli od jednego 
litra stustopniowego alkoholu ро 8 zł., 

2. od jednego litra słodzonych napojów 
spirytusowych, jakoto rozolisów, likie- 
rów, ponczowej esencyi, rumu, araku, 
koniaku i t. d. bez względu na ilość 
zawartego alkoholu po 115 с, czyli 
od jednego hektolitra tych napojów po 

i zł. 50 et., 

3. od jednego hektolitra piwa po 1 zł. 

50 ct. 

. од jednego hektolitra miodu, wiśniaku 
i maliniaku po 5 zł. w. a. = 
Uchwała powyższa została w gminie na- 

leżycje ogłoszoną a przeciw niej nie wniesio- 

no na ręce Zwierzchności gminnej w ustawo- 

Wym terminie żadnego protestu. Dopiero pod 

dniem 14. grudnia 1899 r. (a więc po upły- 

wie przeszło roku) wniósł dzierżawca miej- 
scowej propinacyi do с. k. Dyrekcyi galic. fun- 
duszu propinacyjnego przedstawienie przeciw 

Zamierzoemu zaprowadzeniu opłat, względnie 

prośbę о niedopuszczenie ustanowienia tychże. 
panie to udzieliła c. к. Dyrekcya Wydzia- 

LG, krajowemu odezwą z dnia 15. grudnia 
29 1. 6615. Rada powiatowa w Skałacie na 

dziłą zęniu "z dnia 26. czerwca 1899 zatwier- 

dnogłognją ANĄ uchwałę Rady gminnej je- 


jest „ulem „zaprowadzenia rzeczonych opłat 
rat na Anie stałego dochodu na opłacanie 
szej AA 330 zł. rocznie z dawniej- 


czki gminy, tudzież uzyskania fun- 
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duszów na pokrycie kosztów rozmaitych in- 
westycyj, jak budowy bazaru kosztem 6.500 
zł. chodników 2.307 zł. 50 ct., na pokrycie 
zakupionych akcyj kolejowych 1.000 zł. i na 
przebudowę dwóch sal szkolnych 2.000 zł. 
Uskuteczuienie tych inwestycyj zawisło od 
zaprowadzenia tego nowego źródła dochodów, 
gmina bowiem nie posiada majątku i prze- 
ważną część bieżących potrzeb zmuszoną jest 
akc dodatkami do podatków bezpośre- 
nich. 


Nadto należy zwrócić uwagę na skutki 
klęski pożaru, który w lecie 1899 roku шіа- 
steczko to nawiedził, sprowadzając na gminę 
znaczne nieprzewidziane wydatki na cały sze- 
reg lat, a na wydatki te gmina nie ma ża- 
dnego pokrycia, gdyż i w zwykłych warun- 
kach walczy z znacznym niedoborem budże- 
towym. 

Według budżetów gminy z trzech lat 
ostatnich i przedłożonych inwentarzy stan ma- 
jątkowy gminy przedstawia się jak następuje: 


W roku 1897 wynosily : 


dochody є З й з . 3.108 zł. 
wydatki: a) administra- 


cyjne . 5.166 zł. 
b) szkolne . 1-420 
razem > 165598 


niedobór 


з з 3.490 , 
pokryty 560/5 dodatkiem gminnym 


do po- 
datków bezpośrednich. 
W roku 1898: 
dochody : ; 4 2.939 zł. 
wydatki: a) administra- 
cyjne . 5 4.577 zł. 
b) szkolne . 1.385 , 
razem 5.962 , 
niedobór .. ; . 3.023 zł. 


pokryty 440/, dodatkiem do podatków bezpo- 
średnich. 


W roku 1899: 
dechody : : 5 А . 2.990 zł. 
wydatki: a) administra- 
cyjne . 5.409 zł. 
р) szkolne . 1381, 
razem 6.190 , 
niedobór 3.800 zł. 


pokryty 58% dodatkiem do podatków bezpo- 
średnich. 

Majątek zakładowy gminy składa się 
z 401, morgów łąk t 831, morgów pastwisk, 
grunta te wszakże pozostawia gmina do bez- 
płatnego użytku członków gminy a tylko część 
gruntów wydzierzawia za czynszem, który 
w całości pokrywa podatki gminie przypisane. 
Nadto posiada gmina dom, w którym miesz- 
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czą się urzędy gminne, a resztę wolnych ubi- 
kacyj wynajmuje na mieszkania za rocznym 
czynszem 205 zł. Dom ten został niedawno 
wybudowany, a na pokrycie kosztów budowy 
zaciągnęła gmina pożyczkę 5.000 zł. w Ban- 
ku krajowym. 

Natomiast należytości bierne wynosiły 
po koniec roku 1898 kwotę 2.898 zł. 

Głównym dochodem gminy jest 500/9 
dodatek do podatku konsumcyjnego od mięsa, 
przynoszący rocznie 1.050 zł., tudzież dzie- 
rzawa opłat targowych przynosząca rocznie 
około 900 zł., prócz tego pobiera gmina do- 
chód z oględzin bydła około 280 zł. i nale- 
żytości za paszporty bydlęce około 150 zł. 
rocznie i inne drobniejsze. 

Z powyższego okazuje się, że główna 
siła pokrycia potrzeb gminy spoczywa na do- 
datkach do bezpośrednich podatków państwo- 
wych. Podatki te według obliczenia z trzech 
ostatnich lat wynoszą w przecięciu 6.621 zł. 
Obecnie wskutek klęski pożaru siła podatko- 
wa gminy niezaprzeczenie osłabnie, co samo 
przez się pociągnie za sobą zniżenie wyda- 
tności centa podatkowego, względnie zmniej- 
szen'e dochodu z dodatków, które, jak wyżej 
wykazano, w zwykłych warunkach dosięgały 
bardzo znacznej wysokości, o dalszym tedy 
podwyższeniu dodatków gminnych nie może 
być mowy. 

C. k. Dyrekcya galicyjskiego funduszu 
propinacyjnego w odezwie swej z 12. wrze 
śnia 1899 |. 4274 i 15. grudnia 1899 l. 
6615 oświadczyła się przeciw uwzględnieniu 
prośby gminy, zdaniem jej bowiem dochody 
gminy równoważą się z rozchodami, proje- 
ktowane zaś inwestycye dałyby się przepro- 
wadzić bez dalszego obciążenia mieszkańców 
w drodze zwykłej operacyi kredytowej. Gdy 
nadto podług odezwy Dyrekcyi obecna dzier- 
дама prawa propinacyi w Skałacie upływa 
z końcem roku 1900 i skutkiem tego dla 
zabezpieczenia dochodu z dzierżawy tego u- 
prawnienia musi być licytacya dochodów pro- 
pinacyjnych rozpisana już w pierwszych mie- 
siącach r. 1900 więc є. k. Dyrekcya obawia 
się, ażeby zaprowadzenie rzeczonych opłat 
w tym czasie nie wpłynęło niekorzystnie na 
przeprowadzenie tej licytacyi i nie naraziło 
przez to funduszu propinacyjnego na szkodę. 

Wydział krajowy zwrócić musi jednak 
uwagę, że jak to już wyżej przedstawiono, 
równowaga budżetowa gminy mogła być uzy- 
skaną tylko nałożeniem bardzo wysokich do 
datków gminnych, a obecnie po klęsce poża- 
ru, choćby gmina żadnych inwestycyj nie 
przeprowadzała, utrzymanie i w ten sposób 
uzyskanej równowagi jest bardzo wątpliwem. 

Co się tyczy pomocy kredytowej, do 
jakiej gmina zdaniem c. k. Dyrekcyi mogłaby 
вів uciec, zauważyć należy, że wszelka ро- 
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życzka, jakąby gmina zdołała uzyskać, po- 
ciągnie za sobą stałe obciążenie budżetu, a 
gdy gmina nie ma żadnego innego sposobu 
pokrycia rat pożyczki jak tylko nałożenie do- 
datków gminnych, więc w rezultacie pożyczka 
taka nie przyniosłaby żadnej ulgi tylko nowe 
obciążenie mieszkańców, które bezpośrednio 
po klęsce pożaru jest niemal  niedopu- 
szczalne. 

Wreszcie obawa ck. Dyrekcyi z powodu 
kończącej się dzierżawy prawa ргоріпасуї 
z upływem roku 1900, może zostać w ten 
sposób usuniętą, że prawo poboru opłat przy- 
znane być może gminie dopiero od 1. sty- 
cznia 1901 roku. 

Wydział krajowy zauważa przytem, że 
Rada gminna uchwałą z 5. grudnia 1890 
zobowiązała się do wydzierżawienia przyznać 
się mającego prawa poboru opłat tylko za 
poprzedniem porozumieniem się z dzierżawcą 
propinacyi względnie z ck. Dyrekcyą  fundu- 
szu propinacyjnego, a uchwała ta znajduje 
się w aktach Wydziału krajowego. 

Uznając przeto w zupełności potrzebę 
zezwolenia gminie na pobór proszonych opłat, 
Wydział krajowy wnosi: 


Wysoki Sejm raczy uchwalić dołączony 
|. projekt ustawy. 


Ustawa 


АТ о 95 ДО о zezwoleniu gmi- 
nie m. Skałat na pobór opłat gminnych od 
napojów spirytusowych, piwa, miodu itp. 

Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Kró- 
lestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem postanawiam, co nastę- 
puje : 

Act. І. 


Gminie miasteczka Skałat zezwala się 
pobierać przez lat dziesięć od r. 1901 po- 
cząwszy opłatę gminną od niżej poszczegól- 
nionych napojów w gminie wyrabianych lub 
w jej obręb wprowadzanych i w niej zuży- 
wanych, według następującej taryfy : 

1) od jednego litrostopnia alkoholu da- 
jącego się oznaczyć stustopniowym alkoholo- 
metrem po 16 groszy, czyli od jednego hbe- 
ktolitra stustopniowego alkoholu po 16 
koron, 

2) od jednego litra słodzonych  паро- 
jów spirytusowych, jakoto: rozolisów, likie- 
rów, ponczowej esencyi, rumu, araku, konia- 
ku itp, bez względu na ilość zawartego w 
tych napojach alkoholu po 3 groszy, czyli od 
jednego hektolitra tych napojów po 3 ko- 
rony, 

5) od jednego hektolitra piwa po 2 ko- 
rony i 40 groszy, 
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4) od jednego hektolitra miodu, wiśnia- | 
maliniaku po 60 koron. 


Art. II. 
„ Do uiszczania powyższej opłaty obowią- 
zani SĄ Wszyscy, którzy napoje w Art. I. po- 
szczególnione dla konsumcyi miejscowej wy- 
- tablają lub sprowadzają, czy na własny uży- 
» Czy też na sprzedaż. 


Art. III. 


Okr i 
da Sap tow stanowi 


ku i 


gmina mia- 


Art. IV. 


Ta opłata сіві k зуї 

s" ęży tylko na konsumeyi 

op cyscówej w obrębie gminy; nie można nią 
ciążąć produkcyi ani obrotu handlowego. 


Art. У. 


lh Od opłaty tej ma być wolną wódka w 
Ych wszystkich wypadkach, w których po 
myśli б. 6, ustawy z 20. czerwca 1888. Dz. 


u. p. Nr. 95. wolną jest ona od aństwowej 
opłaty konsumcyjnej. - a 


Art. VI. 


Bliższe postanowienia co do sposobu po- 
boru tej opłaty wyda w drodze administra- 
cyjnej c. k. Namiestnictwo w porozumieniu 
z Wydziałem krajowym. 


Art. УП. 


Wykonanie tej ustawy poruczam Moje- 
mu Ministrowi spraw wewnętrznych. 


Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
Ще żąda rozprawa ogólna zamknięta. Przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. 


Sdrawozdawca. Wnosz rzyjęcie tej 
ustawy en blog ę przyję J 


Marszałek Jest wniosek przyjęcia tej 
NY en bloe. Kto się z tym wnioskiem 
Pizzy raczy rękę podnieść. (Większość) 
okej Przyjęty. Kto przyjmuje tę ustawę en 

Ос, Taczy rękę podnieść. (Większość). Jest 
Przyjętą. 
Sprawozdawca. Wnoszę przyjęcie tej 
У w trzeciem czytaniu bez czytania. 


Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
Kto się 


ustaw 


z tpyzeciego czytania bez czytania 


m wnioskie 


ін 0SKIEM zgądza, raczy rękę podnieść. 
(wię ość). Wniosek jest przyjęty. Kto przyj- 
б tę ustawę w trzeciem czytaniu bez czy- 


est pr - WEJ podnieść rękę. (Większość). 


dzia] A kolei następuje Sprawozdanie Wy- 
u krajowego w przedmiocie zezwolenia | 
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gminie Liszna na pobór w r. 1900 1630) do- 
datku gminnego do podatków bezpośrednich. 
Sprawozdawca poseł Vayhinger ma głos. 
Sprawozdawca członek Wydziału krajo- 
wego p. Vayhinger (czyta). 


Wysoki Sejmie! 


Na podstawie wniosku Wydziału krajo- 
wego z dnia 27. grudnia 1898, LW. 80.546, 
uchwalonego przez Wysoki Sejm na posiedze- 
niu z dnia 27. grudnia 1898 a zatwierdzo- 
nego Najwyższem postanowieniem z dnia 10. 
maja 1899 otrzymała gmina liszna w powie- 
cie Sanockim zezwolenie na pobór w r. 1899 
1719/о dodatku gminnego do państwowych po- 
datków bezpośrednich a to na pokrycie zwy- 
kłych potrzeb gminnych tudzież na zapłace- 
nie rat pożyczek zaciągniętych w latach 1892 
i 1895 w łącznej sumie 9400 її, z powodu 
nabycia przez tę gininę lasów i łąk od obsza- 
ru dworskiego. ! 

Obecnie relacyą z dnia 26. stycznia 
1900 L. 115. przedłożył Wydział powiato- 
wy w Sanoku Wydziałowi krajowemu budżet 
tej gminy na r. 1900. uchwalony przez Radę 
gminną na posiedzeniu z dnia 21. paździer- 
nika 1899. Odnośna uchwała Rady gminnej 
po sprawdzeniu budżetu przez Wydział po- 
wiatowy została zatwierdzoną przez Radę po- 
wiatową na posiedzeniu z dnia 20. grudnia 
1899 r. 

„,_ Budżet powyższy był w gminie od 22. 
października do 14. listopada 1899 wyłożony 
1 w gminie należycie ogłoszony, a jak z aktów 
wynika, nie wniesiono przeciw niemu żadnych 
piotestów. Budżet ten wykazuje: 


a) w dochodach: 


1. czynsz najmu pastwisk 84 k. 52 gr. 
2- MM »  Sianożęć . 100 „ — , 
СБ » gruntów 10, — ; 
4. dochód z lasu . 200, — , 
5. czynsz z dzierżawy polo- 

wania . Je 05 ЗО > 
6. procent od obligacyi 16 4-180 4 
т. з „ założonego w 

Wydziale powiatowym ka- 

pitału . "> © 90, — и 


. 533 k. 32 gr. 


b) w wydatkach: 
І. Wydatki zwyczajne. 


Suma dochodów 


1. płaca naczelnika . . 32 k. — gr. 
s „pisarza . 58 „ — , 
3.  ,  policyantów 60, — , 
4. koszta kancelaryjne . 12 „2 
5. Dziennik ustaw krajow. . Й рудою > 
6. koszta гекгиіасуї его FE 15 


Do przeniesienia . 172 k. — gr. 
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Z przeniesienia . 172 k. — gr. 

т. podatek od nu 
gminy . с 8, 52 з 
8. ekwiwalent . ІЗ. збо. 


9. koszta odstawienia popi- 
sowych do kontroli woj- 
skowej . . 5 

і należytość oglądacza by” 


11. koszta konskrypcyi i nie- 
przewidziane wydatki . 40 „ сть 
12. na potrzeby szkolne . 66 380. 

II. spłata długów. 

. 1. dwie raty półroczne na 

spłatę pożyczki Banku 
krajowego . 1081 k. 52 gr 

2. na spłatę pożyczki zacią - 

gniętej w Tow. zali- 
czkowem w Sanoku . 200 , — , 
Suma wydatków 1673 k. 62 gr 
po potrąceniu dochodów 8 8 о 
pozostaje niedobór . . 1140 k. 30 gr. 


na pokrycie którego potrzeba nałożyć 1686/0 
dodatek gminny do bezpośrednich podatków 
państwowych, przypisanych w gminie na rok 
1899 w kwocie 680 kor. 48 gr. 


Gdy wykazany niedobór spowodowany 
jest jak i poprzednich lat tylko spłatą rat 
anuitetowych pożyczek zaciągniętych na po- 
mnożenie majątku zarodowego gminy, przeto 
Wydział krajowy wnosi : 


Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


Gminie Liszna w powiecie Sanockim 
zezwala się pobierać w r. 1900 sto sześćdzie- 
siąt ośm (1680/5) procentowy dodatek gminny 
do podatków bezpośrednich na pokrycie po- 
trzeb gminnych. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje uchwa- 
łę Wydziału krajowego zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęta. 


Sprawozdawca. Wnoszę przystąpienie 
do drugiego czytania tej uchwały. 


Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do drugiego czytania bez ezytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza raczy rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Kto 
przyjmuje tę uchwałę w drugiem czytaniu 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
jęta. 

Sprawozdawca. Wnoszę przystąpienie 
do trzeciego czytania tej uchwały bez czy- 
tania. 

Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania. Czy żąda kto głosu ? 
(Nikt). Kto przyjmuje wniosek przystąpienia 
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do trzeciego czytania zechce podnieść rękę. 
(Większość). Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę 
uchwałę w trzeciem czytaniu bez czytania, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Uchwała 
jest przyjętą w trzeciem czytaniu. 

Z kolei następuje sprawozdanie Wy- 
działu krajowego w przedmiocie zezwolenia 
gminie Bór wilkowski powiatu bielskiego na 
pobór 1620/0 dodatków gminnych do poda- 
tków bezpośrednich na pokrycie niedoboru 
budżetowego w r. 1900. 

Sprawozdawca poseł Vayhinger ma głos 


Sprawozdawca członek Wydziału kra- 
jowego p. Vayhinger (czyta): 


Wysoki Sejmie ! 


Sprawozdaniem z dnia 12. lutego 1900 
1. 450 przedłożył Wydział powiatowy w Віа- 
łej budżet gminy Bór wilkowski na rok 1900 
wraz z uchwałą Rady gminnej z 10 grudnia 
1899, którą postanowiono pokryć niedobory 
budżetowe 1620/, dodatkiem gminnym do po- 
datków bezpośrednich. 
Budżet gm. Bór wilkowski przedstawia 
się jak następuje : 
a). Dochody. — Gmina nie posiada żad- 
nych dochodów. 
b). Rozchody : 
płaca naczelnika gminy . . 36 k —g. 
„ pisarza gminnego 
„  policyanta Я - з 
koszta rekrutacyi і forszpany . 2 


UJ п 
dziennik ustaw państwa . ото 
księdzu па drzewo i inne wy- 

datki na księdza | . - AU „ CH 7 
płaca warty nocnej . BP Z10 5 
asekuracya budynków parafial- 

nych ; : s Зчужббіу 
koszta konskrypcji : IW че 
na wydatki nieprzewidziane 18 „— я 
niedobór z r. 1899 . 0) Bł) ę 


razem 197 k.42 гр. 


którą to kwotę musi gmina pokryć dodatkiem 
do podatków bezpośrednich w wysokości 
1620/0. Podatki bezpośrednie bowiem wyno- 
siły w r. 1899 kwotę 121 koron 96 gr. — 
Ponieważ w myśl postanowień ustawy z 18. 
marca 1888 dz. u. kr. Nr. 36. nałożenie do- 
datku przenoszącego 1000/ podatków bezpo- 
średnich, wymaga uchwały sejmowej i Naj- 
wyższego zezwolenia, a gmina jak to z przed- 
łożonego inwentarza wynika, nie posiada 
żadnego majątku, ani żadnych innych źródeł 
dochodu na pokrycie powyższego niedoboru, 
Wydział krajowy zgodnie z wnioskiem Wy- 
działu powiatowego wnosi: na pokrycie nie- 
doboru budżetowego roku 1900 zezwala się 
gminie Bór wilkowski, powiat Biała, pobierać 
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W r. 1900 — 1620/5-wy dodatek do podat- 
ków bezpośrednich. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 


żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie | 


żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek Wydziału kraj. zechce rękę podnieść. 
(Większość.) Jest przyjęty. 


Sprawozdawca. Wnoszę przyjęcie tej 
uchwały w drugiem czytaniu bez czytania. 


Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do drugiego czytania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę podnieść. 
(Większość.) Wniosek jest przyjęty. Kto przyj- 
muje tę uchwałę w drugiem czytaniu bez 
czytania, zechce rękę podnieść. (Większość. ) 

est przyjęta. 


do t Sprawozdawca. Wnoszę przystąpienie 
r 


zeciego czytania tej uchwały bez czy- 
tania. 


Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę podnieść. 
(Większość.) Wniosek jest przyjęty. Kto 
przyjmuje tę uchwałę w trzeciem czytaniu 
bez czytania, zechce rękę podnieść. (Więk- 
szość). Jest przyjęta w trzeciem czytaniu. 

7 kołei następuje Sprawozdanie Wy- 
działu krajowego w przedmiocie zezwolenia 
gminie Bór łodygowski powiatu bialskiego na 
pobór 1250/, dodatków gminnych do podatków 
bezpośrednich na pokrycie niedoboru budże- 
towego w r. 1900. 


Sprawozdawca poseł Vayhinger ma 
głos, 


Sprawozdawca p. Vayhinger (czyta): 


Wysoki Sejmie | 


Sprawozdaniem z dnia 12. lutego 1900 
1. 459. przedłożył Wydział powiatowy w Bia- 
łej budżet gminny Bór łodygowski na rok 
1900 wraz z uchwałą Rady gminnej z 10. 
$rudnia 1899, którą postanowiono nałożyć 
1250/ dodatek do podatków bezpośrednich 
na pokrycie niedoboru budżetowego. 


Budżet powyższy przedstawia się jak 
następuje : 


a). dochody : 


9 za oględziny bydła 3 k. 12g. 
) n | zwłok pośmiertnych | 1 у 20 , 
razem 4 k. 32 g. 

b) wydatki: 
2 płacą naczelnika gminy 40 k. —g. 
) » pisarza gminnego ZEE 
7 » policyanta . I = 5 


Do przeniesienia 76 k. —g. 
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4) koszta podróży w sprawach 
podatkowych .  . бота o 
5) koszta rekrutacyjne 2y— s 
6) dziennik ustaw państwa = 
7) wydatki na księdza 6 „24 „ 
8) | , | konskrypcyjne. 10 п =SE 
9) | , nieprzewidziane 24 „—_s 
razem 124 k. 24 g. 

doliczywszy do tego niedobór 
z roku poprzedniego . . 18 К. 12g. 
wynoszą wydatki 142 k. 36 є. 
potrąciwszy од бе) sumy dochody | 4-k. 32 б. 
pozostaje niedobór 138 k. 04 g. 


Niedobór ten ma być pokryty 1250/o 
dodatkiem do podatków bezpośrednićh, które 
według urzędowego wykazu wynosiły w r. 
1899. — 110 k. 58 g. 

W myśl postanowień ustawy z 18. 
marca 1888 dz. u. kr. Nr. 36. nałożenie do- 
datku przenoszącego 1000/, podatków bez- 
pośrednich, wymaga uchwały sejmowej i Naj- 
wyższego zezwolenia. 

Z uwagi, że gmina prócz 42 m. past- 
wiska i 2 m. 50[ 10 lasu nie przynoszącego 
jej żadnego dochodu nie posiada żadnego 
majątku ani żadnych innych źródeł duchodu 
i gdy Wydział powiatowy w Białej uprasza 
o zezwolenie na powyższy dodatek, Wydział 
krajowy wnosi: 

Na pokrycie niedoboru budżetowego na 
r. 1900 zezwala się. gminie Bór łodygowski 
powiat Biała pobierać w г. 1900 1250/5 do- 
datek do podatków bezpośrednich. 


Marszałek Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek Wydziału krajowego, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca. Wnoszę przyjęcie | 
tej uchwały w drugiem czytaniu bez czy- 
tania. 


Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do drugiego czy:ania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę po- 
dnieść. (Większość). Wniosek jest przyjęty. 
Kto przyjmuje tę uchwałę w drugiem czy- 
taniu bez czytania, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęta. 


Sprawozdawca. Wnoszę przystąpienie 
do trzeciego czytania tej uchwały bez czy- 
tania. 


Marszałek. Jest wniosek przstąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt) Kto przyjmuje wnio- 
sek przystąpienia do trzeciego czytania bez 
czytania zechce rękę podnieść. (Większość). 
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Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę uchwałę 
w trzeciem czytaniu bez czytania zechce rę- 
kę podnieść. (Większość). Uchwała jest przy- 
jętą w trzeciem czytaniu. 

Z, kolei następuje sprawozdanie Wydzia- 
łu krajowego o udzieleniu Wydziałom powia- 
towym w Złoczowie i Катіопсе strumiłowej 
koncesyi do pobierania oplat mytniczych na 
drodze bitej Krasne-Gliniany. 

Sprawozdawca poseł Chamiec ma głos. 

Sprawozdawca członek Wydziału krajo- 
wego p. Chamiee (czyta): 

Wysoki Sejmie | 

W niniejszem sprawozdaniu przedkła- 
damy Wys. Sejmowi prośbę Wydziału powia- 
towego złoczowskiego o odnowienie udzielonej 
Najwyższem postanowieniem z d. 30. maja 
1892 Dz. u. kr. N. 38 temuż Wydziałowi po- 
wiatowemu i Wydziałowi powiatowemu ka- 
mioneckiemu na lat pięć koncesyi do pobie- 
rania myta, na drodze gminnej Krasne - Gli- 
niany, ze względu na to, że odnowienie już 
zgasłego prawa mytniczego wyjednane być 
musi po myśli $. 9 ustawy z d. 5.lipca 1897, 
dz. u. kr. Кт. 48 w prodze ustawodawstwa 
krajowego. 

Przedmiot myta stanowi droga gminna 
Krasne-Gliniany w łącznej długości 9.407 ki- 
lom. Droga ta znajduje się w terytoryum 
dwóch powiatów a to złoczowskiego na prze- 
strzeni 7.177 kilom. i kamioneckiego na prze- 
strzeni 2.230 kilometrów. 

Koszta budowy w sumie. . 96454 k. 60 gr. 
zostały pokryte dotacyą po- 


wiatową . . . 346270 NAST 
subwencyą państwową .88898 „ — , 
subwencyą krajową .14850 » — , 
z powiatowego funduszu dróg 

gminnych . о ПИ о 83 
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Porównując wykazane za czas 
od 1894 do 1898 koszta 
konserwacyjne w kwocie 21777 , 
z dochodami poboru myta 


uzyskanemi w kwocie. 3784 , 74 , 
wynika niedobór . 17992 , 48 , 
który wyrównano z powiatowego funduszu 


dróg gminnych. 

Mając na uwadze i ten wzgłąd, że 
w warunkach omycenia nie zaszła żadna zmia- 
na, Wydział krajowy oświadcza się za udzie- 
leniem Wydziałom powiatowym w Złoczowie i 
Kamionce strumiłowej koncesyi do pobierania 
= na drodze Krasne-Gliniany przez lat 
Pięć. 

Na podstawie powyższego wywodu Wy- 
dział krajowy wnosi: 

Wysoki Sejm raczy powziąć załączoną 
uchwałę. 


3. Posiedzenie z dnia 26. marca 1900. 


Uchwała 


о udzieleniu koncesyi do pobierania opłat 
mytniczych na drodze gminnej Krasne - Gli- 
niany. 


Art. L 


Na przeciąg lat pięciu od wejścia w wy- 
konanie tej uchwały nadaje się prawo do po- 
bierania myta na drodze gminnej Krasne-Gli- 
miany Wydziałom powiatowym w Złoczowie 
i Kamionce strumiłowej, jako władzy zarzą- 
dzającej a to ua rzecz tej drogi z zastrzeże- 
niem, że Wydział powiatowy, używające środ- 
ków przewidzianych w $$. 19, 25 i 26 usta- 
wy drogowej z dnia 5. lipca 1897 dz. u. k. 
М. 43 przy pomocy pobieranego w myśl 8. 
32 tejże ustawy dochodu z powyższego myta 
pokrywać; będzie wszelkie koszta połączone 
z utrzymaniem omyconej drogi w dobrym 
stanie. 

Na wypadek zaniedbania przez Wydział 
powiatowy utrzymywanej drogi, zastrzega 80- 
bie Wydział krajowy wydanie stosownych za- 
rządzeń, wskazanych w 8. 35 ust. 2 i 3 wy- 
żej powołanej ustawy drogowej. 


Art. Il. 


Opłatę myta pobierać należy w Kra- 
snem według następującego wymiaru : 

a) od każdej sztuki bydła pociągowe- 
go w zaprzęgu 6 (sześć) gr., 

b) od każdej sztuki bydła pociągowego 
nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkie- 
go i koni wierzchowych 4 (cztery) gr., 

c) od każdej sztuki bydła pędzonego 
drobnego 2 (dwa) gr. 

Konie, woły, krowy, muły, osły należą 
do bydła ciężkiego, zaś cielęta, źrebięta, owce, 
kozy i świnie do drobnego. 

Od bydła niesionego lub wiezionego wo- 
zem, nie opłaca się żadnej należytości. 

Zwierzęta, które ssą i przy matkach 
idą, są wolne od wszelkiej opłaty mytniczej. 

Dochód z myta wpływać ma w 7€6/190 
częściach do właściwego funduszu drogowego 
powiatu złoczowskiego, a w 2400 częściach 
do odnośnego funduszu drogowego powiatu 
kamioneckiego. 


Art. ПІ. 


Przy poborze myta mają być zachowa- 
ne ogółne przepisy o uwolnieniu od opłaty 
myta lub o zniżeniu tejże. 


Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu 
nie żąda rozprawa ogólna zamknięta. Przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. 


Sekretarz p. Urbański. Wnoszę przy- 
jęcie tej uchwały en bloc. 
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Marszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
uchwały en bloc. Kto się z tym waioskiem 
Ci ak zechce rękę podnieść. (Większość ) 

je przyjęty. Kto przyjmuje tę uchwałę en 
oe, raczy rękę podnieść. (Większość.) Jest 
przyjęta, 
a Sekretarz p. Urbański. Wnoszę przy- 
Jęcie tej uchwały w trzeciem czytaniu bez 
czytania. 


Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę pod- 


kB (Większość.) Wniosek jest przyjęty. 
zi przyjmuje tę uchwałę w trzeciem czyta- 
TA ех czytania, zechce rękę podnieść. 
(Większość.) Jest przyjęta. 
świ Z kolei następuje sprawozdanie Wy- 
iału krajowego о udzieleniu Wydziałowi 
Powiatowemu w Bvchni koncesyi do pobiera- 
ki. opłat mytniczych na drodze gminnej I. 
lasy nadwiślańskiej. 
Sprawozdawca poseł Chamiec ma głos. 
Sprawozdawca członek Wydziała krajo- 
wego p. Chamiece (czyta). і ім 
Wysoki Sejmie! 
. Najwyższem postanowieniem z dni 
sierpnia 1893 Dz. u. kr. Nr. 52. нанні 
została na przeciąg lat pięciu koncesya do 
pobierania myta na drodze gminnej I klasy 
Nadwiślańskiej na dwóch stacyach a to 
w Krzywkowie i Woli batorskiej z najniższym 
wymiarem opłat obowiązujących na drogach 
krajowych. 

.. Nadana koncesya już zgasła przeto Wy- 
dział powiatowy bocheński w wykonaniu u- 
Chwały Rady powiatowej z dnia 16. paździer- 
niką 1899, prosi o wyjednanie w drodze 
ustawodawstwa krajowego odnowienia prawa 
mytniczego. 

W ocenieniu wniesionej prośby zasłu- 
na uwagę następujące okoliczności. 
55. Droga nadwiślańska na | przestrzeni 
= 162 klm. zbudowana początek swój bierze 
się p WACC w Zielonej a kończy 
rz 0 тор 4 з г 
mies” gościńcu państwowym w Niepoło 
k Koszta budowy w sumie 40.000 złr. po- 
tyte zostały w połowie z subwencyi krajo- 
wej i państwowej w połowie z zasobów pre- 
stacyjnych i z zasiłków funduszu powiatowego. 
- Koszta zwyczajnego utrzymania wyno- 
29Се rocznie 3.300 zł. zabezpieczono w czę- 
і z dochodu mytniczego, który uczynił 750 
rb dalej z prestacyi drogowych w wartości 

00 złr. zresztą z zasiłków powiatowego fun- 

szu dróg gminnych. 
któ Istnieją też same warunki, z powodu 

tych omycenie drogi nastąpiło. 


вів 
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Wobec tych danych Wydział krajowy 
oświadcza się za udzieleniem koncesyi do 
pobierania myta na drodze gminnej I klasy 
nadwiślańskiej na przeciąg lat pięciu. 

Na podstawie powyższego wywodu Wy- 
dział krajowy znosi: 

Wysoki Sejm raczy powziąć załą- 
czoną uchwałę. 


Uchwała 
о udzieleniu koncesyi do pobierania opłat 
mytniczych na drodze grminnej I klasy Nad- 
wiślańskiej, 
Art. 1. 


Na przeciąg lat pięciu od wejścia w wy- 
konanie tej uchwały nadaje się prawo do po- 
bierania myta na drodze gminnej I klasy 
nadwiślańskiej Wydziałowi powiatowemu w 
Bochni jako. władzy zarządzającej, a to na 
rzecz tej drogi z zastrzeżeniem, że Wydział 
powiatowy używając środków przewidzianych 
w 88. 19, 25 i 26 ustawy drogowej z dnia 
5. lipca 1897 Dz. u. kr. Nr. 43 przy pomo- 
cy pobieranego w myśl 5. 32 tejże ustawy 
dochodu z powyższego myta, pokrywać będzie 
wszelkie koszta połączone z utrzymaniem 
omyconej drogi w dobrym stanie. 

. Na wypadek zaniedbania przez Wydział 
powiatowy utrzymywanej drogi, zastrzega 80- 
bie Wydział krajowy wydanie stosownykh za- 
rządzeń wskazanych w 8. 35 ust. 2 i З wy- 
żej powołanej ustawy drogowej. 


Art. 2. 


Opłatę myta pobierać należy na dwóch 
stacyach a to w Krzywkowie i Woli bator- 
skiej według następującego wymiaru: 


a) od każdej sztuki bydła pociągowego, 
w zaprzęgu, 2 (dwa) ct. 

b) od każdej sztuki bydła pociągowego 
nie w zaprzęgu od bydła pędzonego ciężkie- 
go i koni wierzchowych 1 (jeden) ct. 


c) od każdej sztuki bydła pędzonego 
drobnego 1/ą (pół) ct. Konie, woły, krowy, 
muły, osły, należą do bydła ciężkiego, zaś 
cielęta, źrebięta, owce, kozy i świnie do dro- 
bnego: Od bydła niesionego lub wiezionego 
wozem, nie opłaca się żadnej należytości. 


Zwierzęta, które ssą i przy matkach idą, 
są wolne od wszelkiej opłaty mytniczej, 
Art. 3. 


Przy poborze myta mają być zachowane 
ogólne przepisy o uwolnieniu od opłaty myta 
lub o zniżeniu tejże. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu 
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nie żąda rozprawa ogólna zamknięta. Przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. 

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę przyjęcie 
tej uchwały en bloe. 

Marszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
uchwały en bloc. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, raczy rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę uchwałę en 
bloc, raczy rękę podnieść. (Większość.) Jest 
przyjęta. 

. . Bekretarz p. Urbański. Wnoszę przy- 
Jęcie tej uchwały w trzeciem czytaniu bez 
czytania. 

Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę podnieść. 
(Większość.) Wniosek jest przyjęty. Kto przyj- 
muje tę uchwałę w trzeciem czytaniu bez 
czytania, zechce rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęta. 

7 kolei następuje sprawozdanie Wy- 
działu krajowego o udzieleniu Radzie powia- 
towej w Myślenicach koncesyi do pobierania 
opłat mytniczych na drodze powiatowej gło- 
goczowskiej. 

Sprawozdawca poseł Chamiec ma głos. 


Sprawozdawca Członek Wydziału kra- 

jowego p. Chamiee (czyta): 
Wysoki Sejmie | 

Ustawą z dnia 12. lipca 1870 Dz. u. kr. 
Nr. 76. udzieloną została Radzie powiatowej 
w Myślenicach koncesya, bez terminu na czas 
nieograniczony, do pobierania myta drogowo- 
mostowego od wybudowanej w długości jednej 
mili 5290 drogi powiatowej głogoczowskiej 
i mostów Nr. 14 i 12 na tejże drodze w łą- 
cznej długości 180, na jednej stacyi, z wy- 
miarem 4 ct. od sztuki bydła pociągowego 
w zaprzęgu, 

Z uwagi, że powyższa koncesya nadana 
bez oznaczenia terminu na czas nieograni- 
czony, stosownie do postanowienia zawartego 
w 8. 9. ustawy z dnia 5. lipca 1897 dz. u. 
kr. Nr. 48, z upływem roku 1900, będzie 
mogła być wykonywana, po uprzedniem uzy- 
skaniu jej odnowienia w drodze ustawoda- 
wstwa krajowego, Wydział powiatowy myśle- 
nicki właśnie prosi o wyjednanie u Wysokie- 
go Sejmu przedłużenie poboru myta na dro- 
dze powiatowej głogoczowskiej na lat pięć. 

W ocenieniu wniesionej prośby zasłu- 
guje na uwagę ta okoliczność, że istnieją te 
same warunki z powodu których udzielenie 
koncesyi nastąpiło, że w szczególności dochód 
z myta z wydzierżawienia przynoszący ro- 
cznego czynszu 1461 zł., ściśle do postano- 
wienia $. 32. ustawy drogowej obracano na 
utrzymanie przedmiotu omyconego, że wedle 
opinii с. k. Starostwa w Myślenicach wyra- 
żonej w odezwie z 24 października 1899. 


3. Posiedzenie z dnia 26. marca 1900. 


і. 22.783 droga powiatowa głogoczowska znaj- 
duje się w dobrym stanie i że taż droga ma 
nadal jak dotychczas bardzo ważne znaczenie 
dla komunikacji publicznej. 

Wobec tych danych Wydział krajowy 
oświadcza się za uwzględnieniem wniesionej 
prośby i zgodnie z przyjętą normą postępo- 
wania proponuje zniesienie koncesyi z dnia 
12. lipca 1870 dz. u. kr. Nr. 76 a natomiast 
udzielenie nowej koncesyi do żądanego po- 
boru myta na drodze powiatowej głogoczo- 
wskiej. 

Na podstawie powyższego wywodu Wy- 
dział krajowy wnosi: 

Wysoki Sejm raczy powziąć załączoną "|. 
uchwałę. 


Uchwała 
o udzieleniu Radzie powiatowej w Myśleni- 
cach koncesyi do pobierania opłat mytni- 
czych па drodze powiatowej głogoczowskiej. 


Art. L 

Radzie powiatowej w Myślenicach na- 
daje się na lat pięć od wejścia w wykonanie 
tej uchwały, prawo do pobierania myta na 
drodze powiatowej głogoczowskiej pod wa- 
runkiem utrzymywania przedmiotu omyconego 
kosztem funduszu powiatowego w dobrym 
stanie, z zastrzeżeniem zastosowania posta- 
nowień zawartych w 88. 14 i 35. ust. 3. 
ustawy drogowej z dnia 5. lipca 1897. dz. 
u. kr. Nr. 43. 


Art. II. 


Opłatę myta pobierać należy według 
następującego wymiaru: 

a) od każdej sztuki bydła pociągowego 
w zaprzęgu 4 (cztery) ct.; 

b) od każdej sztuki bydła pociągowego 
nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego cięż- 
kiego i koni wierzchowych 2 (dwa) ct.; 

c) od każdej sztuki bydła pędzonego 
drobnego 1 (jeden) ct. 

Konie, woły, krowy, muły, osły, należą 
do bydła ciężkiego, zaś cielęta, źrebięta, owce, 
kozy i świnie do drobnego. 

Od bydła niesionego lub wiezionego 
wozem nie opłaca się Żadnej należytości. 

Zwierzęta, które ssą i przy matkach idą, 
są wolne od wszelkiej opłaty mytniczej. 

Z dniem wejścia w wykonanie niniej- 
szej uchwały traci moc obowiązującą konce- 
sya z dnia 12. lipca 1870. dz. u. kr. Nr. 76., 
którą nadane było Radzie powiatowej w My- 
ślenicach prawo do poboru myta na drodze 
powiatowej głogoczowskiej. 


Art. HI. 


Przy poborze myta mają być zachowane 
ogólne przepisy o uwolnieniu od opłaty myt- 
niczej i o zniżeniu tejże. 
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Wobec tych danych Wydział krajowy 
oświadcza się za omyceniem drogi gminnej 
Nadwórna-Markowce na zasadach określonych 
ustawą z dnia 25. grudnia 1871 Dz. u. kraj. 
Nr. 18 z r. 1872. 

Na podstawie powyższego wywodu, Wy- 
dział krajowy wnosi: 

Wysoki Sejm raczy powziąć */. załączoną 
uchwałę. 


с „Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
гу żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu 
nie żąda rozprawa ogólna zamknięta. Przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. 

„ . Sekretarz d. Urbański. Woszę przy- 
Jęcie tej uchwały en bloc. 


Marszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
uchwały en bloc. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, raczy rękę podnieść. Większość. Jest 
Przyjęty. Kto przyjmuje tę uchwałę en bloc, 
raczy rękę podnieść. Większość. Jest przyjęta. 
„_ . Bekretarz p. Urbański: Wnoszę przy- 
1616 tej uchwały w trzeciem czytaniu bez 
czytania, 
= Marszałek. Jest woiosek przystąpienia 

trzeciego czytania bez czytania. Kto sję z 
ym wnioskiem zgadza, raczy rękę podnieść. 
myję SZ0ŚĆ). Wniosek jest przyjęty. Kto przyj- 
и а tę uchwałę w trzeciem czytaniu bez 
7 Jtania, zechce rękę podnieść. (Większość). 

est Przyjęta. 

. , Sprawozdanie Wydziału krajowego 0 u- 
dzieleniu Wydziałowi powiatowemu w Nad- 
wórnej koncesyi do pobierania opłat mytniczych 
na drodze gminnej Nadwórna-Markowce. 

Sprawozdawca poseł Chamiec ma głos. 

Sprawozdawca p. Chamiee czyta: 


Sprawozdanie 
Wydziału krajowego o udzieleniu Wydziałowi 
powiatowemu w Nadwórnej koncesyi do po- 
bierania opłat mytniczych na drodze gminnej 
Nadwórna-Markowee. 


Uchwała 


о udzieleniu koncesyi do pobierania opłat 
mytniczych na drodze gminnej Nadwórna- 
Markowce. 


Art. I. 


Na przeciąg lat pięciu od wejścia w wy- 
konanie tej uchwały nadaje się prawo do po- 
bierania myta na drodze gminnej Nadwórna- 
Markowce Wydziałowi powiatowemu w Nad- 
wórnej jako władzy zarządzającej, a to na 
rzecz tej drogi z zastrzeżeniem, że Wydział 
powiatowy używając środków przewidzianych 
w 88. 19. 25 i 26 ust. drogowej z dnia 5. lipca 
1897. Dz. u. kr. Nr. 43. przy pomocy pobie- 
ranego w myśl 8. 32 tejże ustawy dochodu 
z powyższego myta, pokrywać będzie wszelkie 
koszta połączone z utrzymaniem omyconej 
drogi w dobrym stanie. 

. Na wypadek zaniedbania przez Wydział 
powiatowy utrzymanej drogi, zastrzega sobie 
Wydział krajowy wydanie stosownych zarzą- 
dzeń wskazanych w 8. 35. ust. 2 i 3 wyżej 
powołanej ustawy drogowej. 


Art. II. 


Opłatę myta pobierać należy według 
następującego wymiaru : 

a) od każdej sztuki bydła pociągowego 
w zaprzęgu 6 (sześć) grosz. 

b) od każdej sztuki bydła pociągowego 
nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkiego 
i koni wierzchowych 3 (trzy) gr. 

c) od każdej sztuki bydła pędzonego 
drobnego 1", (półtora) gr. 

Konie, woły, krowy, muły, osły należą 
od bydła ciężkiego, zaś cielęta, Źrebięta, 
owce, kozy i świnie do drobnego. 

Od bydła niesionego lub wiezionego 
wozem, nie opłaca się żadnej należytości. 

Zwierzęta, które ssą i przy matkach 
idą, są wolne od wszelkiej opłaty mytniczej. 


Art. IIL 


2 Przy poborze myta mają być zachowane 
ogólne przepisy o uwolnieniu od opłaty 
myta lub o zniżeniu tejże. 


Wysoki Sejmie ! 

, „Staraniem Reprezentacyi powiatu nad- 
Wórniańskiego, przy pomocy subwencyi kra- 
Jowej , wybudowana została droga gminna 
Nadwórna- Markowce na łącznej przestrzeni 

kilometrów. — Wybudowana droga sta- 
nowi ważną arteryę komunikacyi publicznej, 
wadzi ona od gościńca państwowego Sta- 
В sławowskiego w Nadwórnej przez Nazawi- 

w, Tarnawicę leśną, Przeróśł, Cmytów, Wa- 
Th У, Kamienne do Markowie w powiecie 

umackim, 

Koszta budowy w sumie 110.856 kor. 

$r. pokryte zostały w stosunku 709/, zaś 
w 30'/, przez powiat. 

Pragnąc zapewnić dalsze utrzymanie 
wybudowanej drogi wymagające wkładu ro- 
cznie około 7.600 kor. przez omycenie tejże 
„Togi, Wydział powiatowy na mocy uchwały 

ady powiatowej z dnia 12 października 1899 
Prosi o wyjednanie w drodze ustawodawstwa 

ajowego na przeciąg lat pięciu koncesyi do 
Pobierania opłat mytniczych na jednej stacyi 

Nazawizowie z wymiarem 6 groszy Od je- Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 

8) sztuki bydła pociągowego w zaprzęgu. | Czy żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu 
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nie żąda rozprawa ogólna zamknięta. Przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej 

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę przy- 
_ jęcie tej uchwały en bloc. 


Marszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
uchwały en bloc. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, raczy rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę uchwałę en 
bloc, raczy rękę podnieść. (Większość.) Jest 
przyjęta. 

„ , Sekretarz p. Urbański. Wnoszę przy- 
Jęcie tej uchwały w trzeciem czytaniu bez 
czytania. 

Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę podnieść. 
(Większość.) Wniosek jest przyjęty. Kto przyj- 
muje tę uchwałę w trzeciem czytaniu bez 
czytania, zechce rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęta. 

Następuje sprawozdanie Wydziału kra- 
jowego o udzieleniu Wydziałowi powiatowemu 
we Lwowie koncesyi do pobierania opłat my- 
tniczych na drodze gminnej I. kłasy Jaryczów 
nowy-Podliski małe. 

Sprawozdawca poseł Chamiec ma głos. 


Sprawozdawca p. Chamiee (czyta): 


Sprawozdanie 
Wydziału krajowego o udzieleniu Wydziałowi 
powiatowemu we Lwowie koncesyi do pobie- 
rania opłat mytniczych na drodze gminnej 
I. klasy Jaryczów nowy-Podliski małe. 


Wysoki Sejmie! 


Wydział powiatowy lwowski, wykonując 
uchwałę rady powiatowej z dnia 15. grudnia 
1899, wniósł prośbę o wyjednanie w drodze 
ustawodawstwa krajowego koncesyi do pobie- 
rania opłat mytniczych na nowozbudowanej 
drodze gminnej Jaryczów nowy-Podliski małe. 

W ocenieniu wniesionej prośby zasłu- 
gują na uwagę następujące okoliczności: 

Za staraniem Reprezentacyi powiatowej 
i za przyczynieniem się funduszu krajowego, 
została pomieniona droga zbudowana na łącznej 
przestrzeni 10.885 kilometrów. Droga ta, pro- 
wadząca z Jaryczowa nowego przez Jaryczów 
stary, Zapytów i stykająca się z drogą krajo- 
wą lwosko-stojanowską w Podliskach małych, 
zalicza się do dróg gminnych I. klasy. 

Na koszta budowy tej drogi w sumie 
154.295 koron złożył się fudusz krajowy sub- 
wencyą 78.000 koron, fundusz powiatowy do- 
tacyą 60.825 koron 50 groszy, obowiązkowe 
prestacye w wartości 6.885 koron 50 groszy, 
dobrowolne datki gminy i obszaru dworskie- 
go w Jaryczowie nowym 8.585 koron, 

Koszta konserwacyi wybudowanej drogi, 
preliminując co najmniej 500 metrów3 ka- 


3. Posiedzenie z dnia 26. marca 1900. 


mienia w cenie po 15 koron, obliczone są 
w przybliżeniu na kwotę 8.000 koron. 

Z uwagi, że powiat lwowski, mający do 
utrzymania 1.000 kilometrów dróg gminnych, 
przeciążony jest powinnościami drogowemi, 
pragnie Reprezentacya powiatowa zapomocą 
projektowanego omycenia drogi uzyskać czę- 
ściowe źródło zabezpieczenia kosztów kon- 
serwacyjnych w spodziewanym dochodzie z po- 
boru myta rocznie w kwocie 1.000 koron. 

Wobec tych danych Wydział krajowy 
oświadcza się za udzieleniem Wydziałowi po- 
wiatowemu Iwowskiemu żądanej koncesyi my- 
tniczej na przeciąg lat pięciu, z zastosowa- 
niem po myśli ustawy z dnia 25. grudnia 
1871 Dz. u. kr. Nr. 28 zr. 1872 taryfy kla- 
sy I-szej. 

Na podstawie powyższego wywodu Wy- 
dział krajowy wnosi: 

Wysoki Sejm raczy powziąć załączoną "|. 
uchwałę. 


Uchwała 


o udzieleniu Wydziałowi powiatowemu we 

Lwowie koncesyi do pobierania opłat mytni- 

czych na drodze gm. КІ. І. Jaryczów nowy- 
Podliski małe. 


Art. I. 


Na przeciąg lat pięciu od wejścia w wy- 
konanie tej uchwały nadaje się prawo do po- 
bierania myta na drodze gminnej I. klasy 
Jaryczów nowy-Podliski małe Wydziałowi po- 
wiatowemu we Lwowie jako władzy zarządza- 
jącej, a to na rzecz tej drogi z zastrzeżeniem, 
że Wydział powiatowy, używająć środków 
przewidzianych w 88. 19, 25 i 26 usta- 
wy drogowej z dnia 5. lipca 1897 Dz. u. 
kr. Nr. 48 przy pomocy pobieranego w myśl 
8. 32 tejże ustawy dochodu z powyższego 
myta, pokrywać będzie wszelkie koszta połą- 
czone z utrzymaniem omyconej drogi w do- 
brym stanie. 

Na wypadek zaniedbania przez Wydział 
powiatowy utrzymywanej drogi, zastrzega so- 
bie Wydział krajowy wydanie stosownych za- 
rządzeń wskazanych w 8. 35. ust. 2 i 8 wy- 
żej powołanej ustawy drogowej. 


Art. I. 


Opłatę myta pobierać należy według 
następującego wymiaru: 
a) od każdej sztuki bydła pociągowego w 
zaprzęgu (4) cztery grosze, 
b) od każdej sztuki bydła pociągowego nie 


w zaprzęgu, od bydła  pędzonego, 
ciężkiego i koni wierzchowych (2) dwa 
grosze, 


e) od każdej sztuki bydła pędzonego dro- 
bnego (1) jeden grosz. 


3. Posiedzenie z dnia 26. marca 1900. 


Konie, woły, krowy, muły, osły należą 
do bydła ciężkiego, zaś cielęta, źrebięta, owce, 
kozy i świnie do drobnego. 


Od bydła niesionego lub wiezionego 
wozem, nie opłaca się żadnej należytości. 
Zwierzęta, które ssą 1 przy matkach idą, 


są wolne od wszelkiej opłaty mytniczej. 
Art. Ш. 


Przy poborze myta mają być zachowa- 
ne ogólne przepisy o uwolnieniu od opłaty 
myta lub o zniżeniu tejże. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda rozprawa ogólna zamknięta. Przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. 

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę przy- 
jęcie tej uchwały en bloc. 


Marszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
uchwały en bloc. Kto sięz tym wnioskiem 
zgadza, raczy rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę uchwałę en 
bloc, raczy rękę podnieść. (Większość.) Jest 
przyjęta. 

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę przy- 
jęcie tej uchwały w trzeciem czytaniu bez 
czytania. 


Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 

do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Kto przyj- 
muje tę uchwałę w trzeciem czytaniu bez 
czytania, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęta. 
4 Następuje Sprawozdanie Wydziału kra- 
Jowego о udzieleniu Wydziałowi powiatowemu 
w Przemyślanach koncesyi do pobierania opłat, 
mytniczych na drodze gminnej I. klasy prze- 
myślańsko- pomorzańskiej. 

Sprawozdawca poseł Chamiec ma głos. 

Sprawozdawca p. Chamiee (czyta): 


Sprawozdanie 


Wydziału krajowego о udzieleniu Wydziało- 
wi powiatowomu w Przemyślanach koncesyi 
do pobierania opłat mytniczych na drodze 
gm. I. kl. przemyślańsko-pomorzańskiej. 
Wysoki Sejmie ! 
. | Najwyższem postanowieniem z dnia 4. 
Sierpnia 1893 Dz. u. kr. Nr. 49 przyzwolony 
Został pobór myta na drodze gminnej prze- 
Myślańsko pomorzańskiej, na przeciąg lat 
Pięciu. 
Z powodu, że nadana koncesya już zga- 
Sła, Wydział powiatowy przemyślański z upo- 
Ważnienia Rady powiatowej, wniósł prośbę 
© odnowienie prawa mytniczego po myśli 8, 
*ustąwy z dnia 5. lipca 1897 Dz. u. kr. 
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Nr. 43 w drodze ustawodawstwa krajowego 
na dalszych lat pięć. 

Przedmiot myta stanowi omycona droga 
gminna I. klasy, staraniem Reprezentacyi po- 
wiatowej wybudowana na łącznej przestrzeni 
7.800 kilometrów, kosztem 67.856 koron 68 
groszy. 
| Według zamknięć rachunkowych, w cza- 
sie od 1. września 1893 do 31. grudnia 1899 
wydano na utrzymanie pomienionej drogi 


ogólną kwotę 15.587 kor. 46 gr. 
z poboru myta w tym 


czasie uzyskano 5099 „ 08 , 
niedobór stąd powstały 
w kwocie 9488 „ 38 , 


pokryto z powiatowego funduszu dróg gmin- 
nych. 

Wobec tych danych i z uwagi na opi- 
nię c. k. Starostwa przemyślańskiego wyra- 
żoną w odezwie z 27. grudnia 1899 1. 24.363, 
że droga przemyślańsko-pomorzańska znajduje 
się w dobrym stanie i że nadal potrzebna 
jest dla celów komunikacyi publicznej, Wy- 
dział krajowy oświadcza się za dalszem jej 
omyceniem. 

Na podstawie powyższego wywodu Wy- 
dział krajowy wnosi: 


Wysoki Sejm raczy powziąć zał 
7. uchwałę. у powziąć załączoną 


Uchwała - 


о udzieleniu Wydziałowi powiatowemu w Prze- 

myśłanach koncesyi do pobierania opłat my- 

tniczych na drodze gm. I. kl. przemyślańsko- 
pomorzańskiej. 


Art. І. 


Na przeciąg lat pięciu od wejścia w wy- 
konanie tej uchwały nadaje się prawo do po- 
bierania myta na drodze gminnej I. klasy 
przemyślańsko-pomorzańskiej Wydziałowi po- 
wiatowemu w ?rzemyślanach jako władzy za- 
rządzającej, a to na rzecz tej drogi z zastrze- 
żeniem, że Wydział powiatowy, używając środ 
ków przewidzianych w 88. 19, 25 i 26 ustawy 
drogowej z dnia 5. lipca 1897 Dz. u. kr. 
Nr. 43 przy pomocy pobieranego w myśl 8. 
32 tejże ustawy dochodu z powyższego myta, 
pokrywać będzie wszelkie koszta połączone 
z utrzymaniem omyconej drogi w dobrym 
stanie. 

Na wypadek zaniedbania przez Wydział 
powiatowy utrzymywanej drogi, zastrzega в0- 
bie Wydział кгаїому wydanie stosownych za- 
rządzeń wskazanych w $. 35, ust, 2 i 3 wy- 
żej powołanej ustawy drogowej. 


Art. П. 


Opłatę myta pobierać należy według 
następującego wymiaru : 
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a) od każdej sztuki bydła pociągowego w 
zaprzęgu (4) cztery grosze, 

b) od każdej sztuki bydła pociągowego nie 
nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego 
ciężkiego i koni wierzchowych (2) dwa 
grosze. | ; 

c) od każdej sztuki bydła pędzonego dro- 
bnego (1) jeden grosz. 

Konie, woły, krowy, muły, osły, należą do 
bydła ciężkiego, zaś cielęta, źrebięta, owce, 
kozy i świnie do drobnego. 

Od bydła niesionego lub wiezionego wo- 
zem, nie opłaca się żadnej należytości. 

. Zwierzęta, które ssą i przy matkach 
idą, są wolne od wszelkiej opłaty mytniczej. 


Art. III. 


Przy poborze myta mają być zachowa- 
me ogólne przepisy o uwolnieniu od opłaty 
myta lub o zniżeniu tejże. 


Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda rozprawa ogólna zamknięta. Przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. 


Sekretarz p. Urbański. Wnoszę przy- 
jęcie tej uchwały en bloc. 


Marszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
uchwały en bloc. Kto się z tym  wnio- 
skiem zgadza, raczy rękę podnieść. (Wię- 
kszość). „Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę 
uchwałę en bloc, raczy rękę podnieść. (Wię- 
szość). Jest przyjęta. 

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę przy- 
jęcie tej uchwały w trzeciem czytaniu bez 
czytania. 

Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę po- 
dnieść. (Większość). Wniosek jest przyjęty. 
Kto przyjmuje tę uchwałę w trzeciem czyta- 
niu bez czytania, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęta. 

Następuje sprawozdanie Wydziału kra- 
jowego o udzieleniu Radzie powiatowej w 
Czortkowie koncesyi do pobierania opłat my- 
tniczych na drodze powiatowej Jagiełnica 
Ułaszkowee. 

Sprawozdawca poseł Chamiec ma głos. 


Sprawozdawca p. Chamiee czyta. 


Sprawozdanie 
Wydziału krajowego o udzieleniu Radzie po- 
wiatowej w Czortkowie koncesyi do pobiera- 
nia opłat mytniczych na drodze powiatowej 
Jagielnica-Ułaszkowce. 


Wysoki Sejmie ! 


3. Posiedzenie z dnia 26. marca 1900. 


dział powiatowy prośbę o odnowienie nada- 
nej Najwyższem postanowieniem z dnia 28. 
czerwca 1892 Nr. 56 koncesyi do pobierania 
opłat mytniczych na drodze powiatowej Ja- 
gielnica-Ułaszkowce. Ponieważ prośba ta wnie- 
siona została już po zgaśnięciu ograniczonej 
na lat pięć koncesyi Wydział krajowy przeto 
po myśli 8. 9. ustawy z5. Преа 1897 Dz. u. kr. 
Nr. 48. przedkłada ją Wysokiemu Sejmowi 
w niniejszem sprawozdaniu. 

Przedmiot myta stanowi pomieniona 
droga staraniem Reprezentacji powiatowej 
wybudowana na łącznej przestrzeni 14.700 
kilometrów. 

Koszta budowy w sumie 104.000 kor. 
zostały pokryte w jednej połowie z subwen- 
cyi funduszu krajowego, w drugiej połowie 
z zasiłków funduszu powiatow. 

Koszta konserwacyjne wynosiły rocznie 
3.600 kor. Na pokrycie tych kosztów użyto 
w całości z poboru myta uzyskany dochód 
w kwocie 1000 kor. tudzież dopłacono z fun- 
duszu powiatowego 2600 kor. 

Wobec tych danych i z uwagi na орі- 
пів ck. Starostwa czortkowskiego wyrażoną 
w odezwie z 22. grudnia 1899 L. 20.684 iż 
omycona droga należycie konserwowana znaj- 
duje się w dobrym stanie, Wydział krajowy 
oświadcza się za udzieleniem Radzie powia- 
towej w Czortkowie żądanej koncesyi mytni- 
czej na przeciąg lat pięciu. 

Na podstawie powyższego wywodu Wy- 
dział krajowy wnosi : 

Wysoki Sejm raczy powziąć załączoną 
-|. uchwałę. 


Uchwała 


o udzieleniu Radzie powiatowej w Czortko- 
wie koncesyi do pobierania opłat mytniczych 
na drouze powiatowej Jagielnica-Ułaszkowce. 


Art. I. 


Radzie powiatowej w Czortkowie na- 
daje się na lat pięć od wejścia w wykonanie 
tej uchwały, prawo do pobierania myta na 
drodze powiatowej Jagielnica-Ułaszkowce pod 
warunkiem utrzymywania przedmiotu omyco- 
nego kosztem funduszu powiatowego w do- 
brym stanie, z zastrzeżeniem zastosowania 
postanowień zawartych w $$. 14 i 35 ustęp 
3. ustawy drogowej z dnia 5. lipca 1897 dz. 
u. kraj. Nr. 43. 


Art. II. 


Opłatę myta pobierać należy według 
następującego wymiaru: 

a) od każdej sztuki bydła pociagowego 
w zaprzęgu 4 (cztery) grosze; 

b) od każdej sztuki bydła pociągowego 


W wykonaniu uchwały Rady powiatowej |nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkie- 
w Czorkowie z 4. stycznia 1900 wniósł Wy-lgo i koni wierzchowych 2 (dwa) grosze; 


3. Posiedzenie z dnia 26. marca 1900. 


c) od każdej sztuki 


drobnego 1 (jeden) grosz. 
Konie, woły, krowy, muły, osły należą 


do bydła ciężkiego, zaś cielęta, źrebięta, owce, 
kozy i świnie do drobnego. += 
Od bydła niesionego lub wiezionego 
wozem nie opłaca się żadnej należytości.: 
Źrebięta, które ssą i przy matkach idą. 
są wolne od wszelkiej opłaty mytniczej. 


Art. Ш. 


Przy poborze myta mają być zachowane 
ogólne przepisy 0 uwolnieniu od opłaty my- 
tniczej i o zniżeniu tejże. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda rozprawa ogólna zamknięta. Przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. 

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę przy- 
jącie tej uchwały en bloc. 


Marszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
uchwały en bloc. Kto się z tym wnio- 
skiem zgadza raczy rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę 
uchwałę en біос, raczy rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęta. 

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę przy- 
jęcie tej uchwały w trzeciem czytaniu bez 
czytania. 


Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto sięz 
tym wnioskiem zgadza, raczy rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Kto przyj- 
muje tę uchwałę w trzeciem czytaniu bez 
czytania, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęta. * 

Następuje sprawozdanie Wydziału kra- 
jowego o udzieleniu Wydziałowi powiatowemu 
w Czortkowie koncesyi do pobierania opłat 
mytniczych na drodze gminnej I. klasy Wy- 
- gnanka-Probużna. 

Sprawozdawca poseł Chamie ma głos. 


Sprawozdawca p. Chamiee czyta: 


Sprawozdanie 
Wydziały krajowego о udzieleniu Wydziało- 
wi powiatowemu w Czortkowie koncesyi do 
pobierania opłat mytniczych na drodze gmin- 
nej I. klasy Wygnanka-Probużna. 


Wysoki Sejmie | 

Rada powiatowa w Czortkowie na po- 
siedzeniu dnia 4. stycznia 1900 postanowiła 
starać się o wyjednanie po myśli $. 9. usta- 
wy z dnia 5. lipca 1897 Dz. u. kr. Nr. 48. 
W drodze ustawodawstwa odnowienia nadanej 
Najwyższem postanowieniem z dnia 14. lipca 
1892. Dz. u. kr. Nr. 60. na lat pięć a już 
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bydła pędzonego | zgasłej koncesyi do pobierania myta па dro- 


dze gminnej Wygnanka-Probużna. 

Na tej podstawie przez Wydział powia- 
towy wniesiona prośba jest poparta następu- 
jącemi datami. 

Pomieniona droga staraniem Reprezen- 
tacyi powiatowej kosztem 54.000 kor. wybu- 
dowana na łącznej przestrzeni 10.885 klm. 
posiada przepisane wymogi do omycenia. 

Zwyczajne utrzymanie tej drogi zalicza- 
jącej się do dróg gminnych I. klasy połączo- 
ne z rocznym wydatkiem w kwocie 2 400 kor. 
pokrywa w znacznej części powiatowy fundusz 
dróg gminnych a to w kwocie 2.100 kor. 
wreszcie zaś a to w kwocie 300 Kor. przy- 
czynia się uzyskany dochód z poboru myta. 

Nadto się nadmienia, iż c. k. Staro- 
stwo Czortkowskie w odezwie z 22. grudnia 
1899. 1. 20.684 wyraziło opinię, że omycona 
droga jest należycie konserwowana i utrzy- 
mywana w dobrym stanie. 


Wobec tych danych Wydział krajowy 
oświadcza się za udzieleniem Wydziałowi po- 
wiatowemu w Czortkowie na przeciąg lat pię- 
ciu koncesyi do pobierania opłat mytniczych 
na drodze gminnej Wygnanka-Probużna. 

.. Na podstawie powyższego wywodu Wy- 
dział krajowy wnosi: 

Wysoki Sejm raczy powziąć załączoną 
uchwałę. 


Uchwała 
о udzieleniu koncesyi do pobierania opłat 
mytniczych na drodze gminnej I. klasy Wy- 
gnanka-Probużna : і 


Art. І. 


Na przeciąg lat pięciu od wejścia м 
wykonanie tej uchwały nadaje się prawo do 
pobierania myta na drodze gminnej I. klasy 
Wygnanka-Probużna Wydziałowi powiatowe- 
mu w Czortkowie jako władzy zarządzającej 
a to na rzecz tej drogi z zastrzeżeniem, że 
Wydział powiatowy, używając środków prze= 
widzianych w 88. 19, 25 i 26. ustawy drogo- 
wej z dnia 5. lipca 1897 Dz. u. kr. Nr. 43. 
przy pomocy pobieranego w myśl 8. 39. tej- 
że ustawy dochodu z powyższego myta, po- 
krywać będzie wszelkie koszta połączone z 
utrzymaniem omyconej drogi w dobrym sta- 
nie. 

Na wypadek zaniedbania przez Wydział 
powiaty utrzymanej drogi, zastrzega sobie 
Wydział krajowy wydanie stosownych zarzą- 
dzeń wskazanych w 8. 35. ust. 2 i 3. wyżej 
powołanej ustawy drogowej. 


Art. IL 


Opłatę myta pobierać należy według 
następującego wymiaru: 
18 
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a) od każdej sztuki bydła pociągowego 
w zaprzęgu 4 (cztery) grosze, 

b) od każdej sztuki bydła pociągowego 
nie w zaprzęgu, od bydła ciężkiego pędzone- 
go i koni wierzchowych 2 (dwa) grosze, 

c) od każdej sztuki bydła pędzonego 
drobnego 1 (jeden) grosz. 


Konie, woły, krowy, muły, osły nałeżą 
do bydła ciężkiego, zaś cielęła, Źrebięta, 
owce, kozy i Świnie do drobnego. 

0d „bydła niesionego lub wiezionego 
wozem, nie opłaca się żadnej należytości. 

Źrebięta, które ssą i przy matkach idą, 
są wolne od wszelkiej opłaty mytniczej. 


Art. III. 


Przy poborze myta mają być zachowa- 
ne ogólne przepisy o uwolnieniu od opłaty 
myta luh o zniżeniu tejże. 


Marszałek. Rozprawa ogólna -otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda rozprawa ogólna zamknięta. Przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. 

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę przy- 
jęcie tej uchwały еп bloc. = 

Marszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
uchwały en bloc. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, raczy rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę uchwałę en 
błoc, raczy rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęta. 

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę przy- 
jęcie tej uchwały w trzeciem czytaniu bez 
czytania. . 


Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się z 
tym wnioskiem zgadza, raczy rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Kto przyj- 
muje tę uchwałę w trzeciem czytaniu bez 
czytania, zechee rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęta. 

Następuje sprawozdanie Wydziału kra- 
jowego o udzieleniu Wydziałowi powiatowe- 
mu w Brzesku koncesyi do pobierania opłat 
mytniczych na drodze gminnej I. klasy Mo- 
krzyska- Radłów. 


Sprawozdawca poseł Chamiec ma głos. 
Sprawozdawca p. Chamiee czyta: 
Sprawozdanie 


Wydziału krajowego o udzieleniu Wydziało- 
wi powiatowemu w Brzesku koncesyi do po- 


3. Posiedzenie z dnia 26. marca 1900. 


drodze gminnej I klasy Mokrzyska- Radłów, 
i zastosowania przy tym poborze na jednej 


= myta drogowego i mostowego z łączną 
| opłatą 8 groszy od sztuki bydła pociągowego 


w zaprzęgu, 4 grosze od sztuki bydła po- 
ciągowego nie w zaprzęgu i 2 grosze od 
sztuki bydła drobnego. 

Prośba ta jest należycie uzasadniona i 
poparta następującemi datami: 

Przedmiot myta stanowić ma droga 
Mokrzyska-Radłów po myśli 8. 4. ustawy 
z dnia 5. lipca 1897 d. u. kr. Nr. 48. uznana 
drogą gminną I. klasy i przy trakcie tejże 
drogi znajdujący się most na rzece Uszwicy 
w Bielczy. 

Budowa tej drogi i mostu kosztem 
29.112 koron dokonana została staraniem 
Reprezentacyi powiatowej na podstawie planów 
przez Wydział krajowy zatwierdzonych i za 
przyczynieniem się subwencyą z funduszu 
krajowego. 

Tak droga jak i most posiadają przepi- 
sane wymogi do omycenia w szczególności 
droga ma łącznej długości 12.200 klm.; 
most jest 38 metrów długi. 

Koszta konserwacyjne 
rocznie na 3.400 kor. 

Reprezentacya powiatowa pragnie za 
pomocą projektowanego omycenia zapewnić 
sobie potrzebną pomoc z poboru dochodu 
mytniczego spodziewanego w kwocie 2.400 
koron. 

W obec tych danych, Wydział krajowy 
oświadcza się za udzieleniem Wydziałowi 
powiatowemu w Brzesku żądanej koncesyi 
mytniczej na przeciąg lat pięciu. 

Na podstawie powyższego wywodu Wy- 
dział krajowy wnosi: 

Wysoki Sejm raczy powziąć załączoną ./* 
uchwałę. 


obliczone są 


Uchwała 


o udzieleniu koncesyi do pobierania opłat 
mytniczych na drodze gminnej I. klasy Mo- ' 
krzyska-Radłów. 


Art. I. 


Na przeciąg lat pięciu od wejścia w 
w wykonanie tej uchwały nadaje się prawo 
do pobierania myta na drodze gminnej I. 
klasy Mokrzyska-Radłów Wydziałowi powia- 
towemu w Brzesku jako władzy zarządza- 
jącej, a to na rzecz tej drogi z zastrzeżeniem, 
że Wydział powiatowy używając środków 


bierania opłat mytniczych na drodze gmin-| przewidzianych w 88. 19, 25 i 26 ustawy 


nej I. klasy Mokrzyska-Radłów. 
Wysoki Sejmie | 


Wydział powiatowy brzeski prosi о wy- 
jednanie w drodze ustawodawstwa krajowego 
koncesyi do pobierania opłat mytniczych na 


drogowej z dnia 5. lipca 1897. dz. u. kar. 
Nr. 438 przy pomocy pobieranego w myśl 
18. 32. tejże ustawy dochodu z powyższego 
myta, pokrywać będzie wszelkie koszta po- 
łączone z utrzymaniem omyconej drogi w do- 
brym stanie. 


3. Posiedzenie z dnia 26. marca 1900, 


Na wypadek zaniedbania przez Wydział 
powiatowy utrzymywanej drogi, zastrzega 
sobie Wydział krajowy wydanie stosownych 
zarządzeń wskazanych w $. 30. ust. 2 1 3. 
wyżej powołanej ustawy drogowej. 

Art. IL 


Opłatę myta drogowego i mostowego 
na jednej stacyi pobierać należy według na- 
stępującego wymłaru: | ь 

а) од każdej sztuki bydła pociągowego 
w zaprzęgu 8 (оба) groszy, і 

b) od każdej sztuki bydla pociągowego 
nie w zaprzęgu, ой bydła pędzonego ciężkiego 
i koni wierzchowych 4 (cztery) grosze. 

c) od każdej sztuki bydła pędzonego 
drobnego 2 (dwa) grosze, 

Konie, woły, krowy, muły, osły należą 
do bydła ciężkiego, zaś cielęta, Źrebięta, 
owce, kozy i świnie do drobnego. 

Od bydła niesionego lub wiezionego 
wozem nie opłaca się żadnej należytości. 

Zwierzęta, które ssą i przy matkach 
idą, są wolne od wszelkiej opłaty mytniczej. 

Art. ПІ. 


Przy poborze myta mają być zachowane 
ogólne przepisy o uwolnieniu od opłaty myta 
lub zniżeniu tejże. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu 
nie żąda rozprawa ogólna zamknięta. Przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. 

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę przy- 
jęcie tej uchwały en bloc. 


Marszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
uchwały en ріос. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, raczy rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę uchwałę en 
bloc, raczy rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęta. й 

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę przy- 
jęcie tej uchwały w trzeciem czytaniu bez 
czytania. 


Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę podnieść. 
(Większość.) Wniosek jest przyjęty. Kto 
przyjmuje tę uchwałę w trzeciem czytaniu bez 
czytania zechce rękę podnieść. (Większość. ) 
Jest przyjęta. 

Następuje Sprawozdanie Wydziału kra- 
jowego о udzieleniu Radzie powiatowej w 


Tarnowie koncesyi do pobierania opłat myt- |. 


niczych na drodze powiatowej tuchowsko- 
ryglicko-jodłowskiej. 
Sprawozdawca poseł Chamiec ma głos. 
Sprawozeawca p. Chamiee czyta: 


95 


Sprawozdanie 
Wydziału krajowego o udzieleniu Radzie po- 
wiatowej w Tarnowie koncesyi do pobierania 
opłat mytniczych na drodze powiatowej tu- 
chowsko-ryglicko-jodłowskiej. 


Wysoki Sejmie ! 


Najwyższem postanowieniem z dnia 4. 
kwietnia 1893 dz. u. kr. N. 55 udzielona zo- 
stała na przeciąg lat pięciu koncesya do po- 
bierania opłat mytniczych na drodze powia- 
towej tuchowsko-ryglicko-jodłowskiej. 

Już po zgaśnięciu wspomnianej konce- 
syi Wydział powiatowy tarnowski na mocy 
uchwały Rady powiatowej z 20. grudnia 1899 
wniósł prośbę o przedłużenie prawa mytni- 
czego. Ze względu na to, że zgasła koncesja 
po myśli $. 9 ust. z 5. lipca 1897 Dz. u. kr. 
N. 43. może być odnowiona w drodze usta- 
wodawstwa krajowego, Wydział krajowy przed- 
kłada wniesioną prośbę Wys. Sejmowi w ni- 
niejszem sprawozdaniu. 

W oceniewiu sprawy zasługuje na uwa- 
єв przedewszystkiem opinia с. k. Starostwa 
tarnowskiego w odezwie z 12. stycznia 1900 
1, 1407, że omycona droga na łącznej prze- 
strzeni 15.200 km. znajduje się w dobrym 
stanie i nadal potrzebną jest dla celów ko- 
munikacyi publicznej. 

Nadto w sprawozdaniu Wydziału powia- 
towego wykazano, że istnieją te same warun- 
ki, z powodu których udzielenie zgasłej kon- 
cesyi nastąpiło, a mianowicie, że droga tu- 
chowsko-ryglicko-jodłowska staraniem Repre- 
zentacyi powiatowej jest utrzymywana, że w 
latach 1893--1898 powiat poniósł koszta kon- 
serwacyjne w sumie 27087 kor. i że w tym 
czasie z poboru myta uzyskany dochód w su- 
mie 6580 kor. w całości oddano do funduszu 
konserwacyjnego omyconej drogi. 

Wobec tych danych Wydział krajowy 
oświadcza się za omyceniem drogi powiato- 
wej tuchowsko-ryglicko-jodłowskiej na prze- 
ciąg lat pięciu. 

Na podstawie powyższego wywodu Wy- 
dział krajowy wnosi: 

Wysoki Sejm raczy powziąć załączoną 
uchwałę. 


Uchwała 
o udzieleniu Radzie powiatowej w Tarnowie 
koncesyi do pobierania opłat rmytniczych na 
drodze powiatowej .tuchowsko - ryglicko jo- 
dłowskiej. 
Art. L 


Radzie powiatowej w Tarnowie nadaje 
się na lat pięć od wejścia w wykonanie tej 
uchwały, prawo do pobierania myta na dro- 
dze powiatowej tuchowsko.ryglieko jodłowskiej 
pod warunkiem utrzymywania przedmiotu omy- 
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conego kosztem funduszu powiatowego w do- 
brym stanie, z zastrzeżeniem zastosowania 
postanowień, zawartych w 88. 14. i 35, ust. 
3. ustawy drogowej z d. 5. lipca 1897 dz. u. 
kr. Nr. 43. 


Art, II. 


Opłatę myta pobierać należy w Rygli- 
cach przy dwóch rogatkach mytniczych w ten 
jednakże sposób, że opłata przy jednej z nich 
uiszczona, przy drugiej powtórnie wymagana 
nie będzie, według następującego wymiaru : 

a) od każdej sztuki bydła pociągowego 
w zaprzęgu 4 (cztery) grosze, 

b) od każdej sztuki bydła pociągowego 
nie w zaprzęgu, od wierzchowca, tudzież od 
każdej sztuki bydła pędzonego ciężkiego, ja- 
ko to od koni, wołów, bujaków, krów, jałó- 
wek, byków, mułów i osłów, jakoteż od ka- 
żdej pędzonej sztuki młodego bydła tegoż ro- 
dzaju З (dwa) grosze, 

c) od pięciu świń lub cieląt, jak również 
od 10 owiec 2 (dwa) grosze. 


Art. ПІ. 


Przy poborze myta mają być zachowane 
ogólne przepisy o uwolnieniu od opłaty my- 
tniczej i o zniżeniu tejże. 


Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda rozprawa ogólna zamknięta. Przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. 

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę przyję- 
cie tej uchwały en bloc. 


Marszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
uchwały en Біос. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, raczy rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę uchwałę en 
bloc, raczy rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęta. 

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę przy- 
jęcie tej uchwały w trzeciem czytaniu bez 
czytania. 


Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Kto przyj- 
muje tę uchwałę w trzeciem czytaniu bez 
czytania, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęta. 

Następuje sprawozdanie Wydziału kra- 
jowego o udzieleniu Wydziałowi powiatowe- 
mu w Tarnowie koncesyi do pobierania opłat 
mytniczych na drodze gminnej Tarnów- Wałki. 

Sprawozdawca poseł Chamiec ma głos. 

Sprawozdawca p. Chamiee czyta : 

Sprawozdanie 


3. Posiedzenie z dnia 26. marca 1900. 


rania opłat mytniczych na drodze gminnej 
Tarnów-Wałki. 
Wysoki Sejmie! ' 

Wydział powiatowy tarnowski, wykonu- 
jąc uchwałę Rady powiatowej z 20. grudnia 
1899, przedłożył prośbę o odnowienie Naj- 
wyższem postanowieniem z dnia 29. kwietnia 
1894 Dz. u. kr. Nr. 47, nadanej na lat pięć 
koncesyi do pobierania opłat mytniczych na 
rzecz utrzymania drogi gminnej Tarnów: 
Wałki. 

Ponieważ powyższa koncesya już zgasła, 
po myśli $. 9. ustawy z dnia 5. lipca 1897 
Dz. u. kr. Nr. 48, przedkładamy wniesioną 
prośbę Wysokiemu Sejmowi w  niniejszem 
sprawozdaniu. 

Przedmiot myta stanowi pomieniona 
droga staraniem Reprezentacyi powiatowej 
za przyczynieniem się funduszu krajowego, 
na łącznej przestrzeni 10.700 kilometrów, wy- 
budowana kosztem 45.494 koron. 

W czasie od 1894 do 1899 r. wydano 
na zwyczajne utrzymanie tej drogi 10.618 
koron. 

Na ten cel obrócono dochód z poboru 
myta uzyskany w kwocie 4.094 koron, a po- 
wstały stąd niedobór w kwocie 6.524 koron 
pokryto z powiatowego funduszu dróg gmin- 
nych. 

Wreszcie zasługuje na uwagę opinia с. 
k. Starostwa tarnowskiego z d. 17. stycznia 
1900 1. 1410, że omycona droga znajduje się 
w dobrym stanie i że nadal dla komunika- 
cyi publicznej jest potrzebna. 

Wobec tych danych Wydział krajowy 
oświadcza się za udzieleniem żądanej konce- 
syi mytniczej na drodze gminnej Tarnów- 
Wałki na pięć lat. 

Na podstawie powyższego wywodu Wy- 
dział krajowy wnosi: 

Wysoki Sejm raczy powziąć załączoną 
uchwałę. 


Uchwała 


o udzieleniu Wydziałowi powiatowemu w Tar- 
nowie koncesyi do pobierania opłat mytni- 
czych na drodze gminnej Tarnów-Wałki, 


Art. І. 


Na przeciąg lat pięciu od wejścia w 
wykonanie tej uchwały nadaje się prawo do 
pobierania myta na drodze gminnej Tarnów- 
Wałki Wydziałowi powiatowemu w Tarnowie 
jako władzy zarządzającej, a to na rzecz tej 
drogi z zastrzeżeniem, że Wydział powiato- 
wy, używając środków przewidzianych w 88. 
19, 25 i 26 ustawy drogowej z dnia 5. lipca 
1897, Dz. u. kr. Nr. 43. przy pomoey pobie- 


Wydziału krajowego o udzieleniu Wydziałowi |ranego w myśl 8. 32. tejże ustawy dochodu 
powiatowemu w Tarnowie koncesyi do pobie-|z powyższego myta, pokrywać będzie wszel- 


3. Posiedzenie z dnią 26. marca 1900. 


kie koszta połączone 2 utrzymaniem omyco- 
nej drogi w dobrym stanie. | : 

Na wypadek zaniedbania przez Wydział 
powiatowy utrzymywanej drogi, zastrzega во- 
bie Wydział krajowy wydanie stosownych za- 
rządzeń wskazanych w $. 35. ust. 2. і 3. wy- 
żej powołanej ustawy drogowej. 

Art. II. 
Opłatę myta. pobierać należy według 
і iacego W miaru : 
ше. zie sztuki bydła pociągowego 
w zaprzęgu 4 (cztery) grosze ; й 

b) od każdej sztuki bydła pociągowego 
nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkie- 
go i koni wierzchowych 2 (dwa) grosze ; 

c) od każdej sztuki bydła pędzonego 
drobnego 1 (jeden) grosz. 

Konie, woły, krowy, muły, osły nałeżą 
do bydła ciężkiego, zaś cielęta, źrebięta, owce 
kozy i świnie do drobnego. 

Od bydła niesionego lub wiezionego 
wozem, nie opłaca się żadnej należytości. 

Zwierzęta, które ssą i przy matkach 
idą, są wolne od wszelkiej opłaty mytniczej. 


Art. III. 


Przy poborze myta mają być zachowa- 
ne ogólne przepisy o uwolnienia od opłaty 
myta lub o zniżeniu tejże. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. 

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę przy- 
jęcie tej uchwały en bloc. 


Marszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
uchwały en bloc. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, raczy rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę uchwałę en 
bloc, raczy rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęta. 

Sekretarz p. Niezabitoewski. Wnoszę 
przyjęcie tej uchwały w trzeciem czytaniu 
bez czytania 


Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Kto przyj- 
muje tę uchwałę w trzeciem czytaniu bez 
czytania, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęta. 

Z kolei następuje Sprawozdanie Wy- 
działu krajowego о udzieleniu Wydziałowi 
powiatowemu w Tarnowie koncesyi do po- 
bierania opłat mytniczych na drodze gminnej 
Tarnów-Zakliczyn. 

Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
poseł Chamiec ma głog. 
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Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
p. Chamiee (czyta): 


Sprawozdanie 
Wydziału krajowego о udzieleniu Wydzia- 
łowi powiatowemu w Tarnowie koncesyi do 
pobierania opłat mytniczych na drodze gmin- 
nej Tarnów-Zakliczyn. 
Wysoki Sejmie! 

Reprezentacya powiatu tarnowskiego, 
mając zapewnioną pomoc z Funduszów kra- 
jowych i państwowych, zajęła się budową 
drogi gminnej Tarnów-Zakliczyn i dokonała 
jej w łącznej długości 21'842 km. kosztem 
140.000 koron. 


Na rzecz fuduszu konserwacyjnego tej 
drogi przyzwolony został Najwyższem posta- 
nowieniem z d. 29. kwietnia 1894 Dz. u. kr. 
М. 47. pobór myta na przeciąg Таб pięciu. 


Z upływem nadanej koncesyi Wydział 
powiatowy na mocy upoważnienia Rady po- 
wiatowej z dnia 20. grudnia 1899, prosi 
obecnie o odnowienie prawa mytniczego. 


Prośbę tę przedkłada Wydział krajowy 
Wys. Sejmowi w niniejszem sprawozdaniu, 
ze względu na to, że zgasła koncesya my- 
tnicza, stosownie do 8. 9. ustawy z dnia 5. 
lipca 1897 dz. u. kr. N. 43 może być wyje- 
dnana w drodze ustawodawstwa krajowego. 


Za wniesioną prośbą przemawia ten 
wzgląd, że istnieją te same warunki, z powo- 
du których udzielenie już zgasłej koncesyi 
nastąpiło. 


W szczególności zaznaczamy opinię с. 
k. Starostwa tarnowskiego z 12. stycznia 1900 
I. 1408, iż  omycona droga utrzymywana 
w dobrym stanie nadal potrzebną jest dla 
celów komunikacyi publicznej. 


Z dat przez Wydział powiatowy poda- 
nych następnie zaznaczamy, że w latach 
1894—1899 koszta konserwacyjne wyniosły 
ogółem 22.218 kor., że dochód w tym cza- 
sie uzyskany z poboru myta w kwocie 2.620 
kor, załedwie w małej części przyczynił się 
do zabezpieczenia wykazanych kosztów. 

Wobec tych danych Wydział krajowy 
oświadcza się za udzieleniem na lat pięć do 
pobierania opłat mytniczych na drodze gmin- 
nej Tarnów-Zakliczyn. 

Na podstawie powyższego wywodu Wy- 
dział krajowy wnosi: 

Wysoki Sejm raczy powziąć załączoną 
uchwałę. 


Uchwała 


o udzieleniu koncesyi do pobierania opłat 
mytniczych na drodze gminnej Tarnów-Za- 
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kliczyn Wydziałowi powiatowemu w Tarnowie 
jako władzy zarządzającej, a to na rzecz tej 
drogi z zastrzeżeniem, że Wydział powiatowy, 
używając środków przewidzianych w 88. 19, 
25. 1 26. ustawy drogowej z dnia 5. lipca 
1897 dz. u. kr. Nr. 43 przy pomocy pobie- 
ranego w myśl $. 32. tejże ustawy dochodu 
z powyższego myta, pokrywać będzie wszel- 
kie koszta połączono z utrzymaniem omyco- 
nej drogi w dobrym stanie. 

„ Na wypadek zaniedbania przez Wydział 
powiatowy utrzymywanej drogi, zastrzega so- 
bie Wydział krajowy wydanie stosownych za- 
rządzeń wskazanych w $. 35. ust. 2. i 3. 
wyżej powołanej ustawy drogowej. 


Art. IL. 


Opłatę myta pobierać należy według 
następującego wymiaru: 

a) od każdej sztuki bydła pociągowego 
w zaprzęgu 8 (ośm) groszy; 

. b) od każdej sztuki bydła pociągowego 
nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkiego 
i koni wierzchowych 4 (cztery) grosze; 

c) od każdej sztuki bydła pędzonego 
drobnego 2 (dwa) grosze. 

Konie, woły, krowy, muły, osły nale- 
żą do bydła ciężkiego, zaś cielęta, źrebięta, 
owce, kozy i Świnie do drobnego. 

0d. bydła niesionego lub wiezionego 
wozem nie opłaca się żadnej uależytości. 

, Zwierzęta, które ssą i przy matkach 
idą są wolne od wszelkiej opłaty mytniczej. 


Art. III. 


Przy poborze myta mają być zacho- 
wane ogólne przepisy о uwolnieniu od opła- 
ty myta lub o zniżeniu tejże. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. 

m, Sekretarz p. Urbański. Wnoszę przy- 
jęcie tej uchwały en bloc. 


Marszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
uchwały en blok. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, raczy rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę uchwałę en 
bloc, raczy rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęta. 

й Sekretarz p. Urbański. Wnoszę przy- 
Jęcie tej uchwały w trzeciem czytaniu bez 
czytania. 


Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto sięz 
tym wnioskiem zgadza, raczy rękę podnieść. 
(Większość), Wniosek jest przyjęty. Kto 
przyjmuje tę uchwałę w trzeciem czytaniu 
bez czytania, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęta w trzeciem czytaniu. 


3. Posiedzenie z dnia 26. marca 1900. 


| Z kolei następuje sprawozdanie Wydzia- 
łu krajowego о udzieleniu Wydziałowi ро- 
wiatowemu w Tarnowie koncesyi do pobiera- 
nia opłat mytniczych na drodze gminnej Ni- 
wka-Bobrowniki-Radłów. 

Sprawozdawca członek Wydziału kraj... 
poseł Chamiec ma głos. 

Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
р. Chamiee (czyta): 

Sprawozdanie 

Wydziału krajowego o udzieleniu Wydziało- 
wi powiatowemu w Tarnowie koncesyi do po- 


bierania opłat mytniczych na drodze gminnej 
Niwka-Bobrowniki-Radłów. 
Wysoki Sejmie! 

Rada powiatowa w Tarnowie uchwałą z 
dnia 20. grudnia 1899 poleciła Wydziałowi 
powiatowemu starać się o odnowienie udzie- 
lonej Najwyższem postanowieniem z dnia 29. 
kwietnia 1894 Dz. u. kr. Nr. 47 na lat pięć 
koncesyi do pobierania opłat mytniczych na 
drodze gminnej Niwka-Bobrowniki-Radłów. 

Z powodu, że wspomniana już zgasła 
koncesya musi być na nowo wyjednana po 
myśli 8. 9. ustawy z 5. lipca 1897 Dz. u. kr. 
Nr. 43 w drodze ustawodawstwa krajowego, 
przedkładamy w tym przedmiocie wniesioną 
prośbę Wydziału powiatowego Wysokiemu 
Sejmowi w niniejszem sprawozdaniu. 

W ocenieniu sprawy zasługują na uwa- 
gę następujące okoliczności. Droga gminna 
Niwka-Bobrowniki-Radłów, na łącznej prze- 
strzeni 7.943 kilometr. została wybudowana 
przy pomocy funduszów krajowych i państwo- 
wych kosztem 18:256 koron. 

Przeciętny roczny koszt utrzymania tej 
drogi w kwocie 1120 k. w ciągu koncesyi 
znalazł pokrycie w części z dochodu mytni- 
czego, który uczynił rocznie 614 kor. a zre- 
sztą w kwocie 506 kor. z powiatowego fun- 
duszu dróg gminnych. С. k. Starostwo tarno- 
wskie w odezwie z 12. stycznia 1900 1. 1409 
stwierdza, że omycona droga znajduje się w 
dobrym stanie i że nadal dla komunikacyi 
publicznej jest potrzebna. Z uwagi, iż w wa- 
runkach omycenia drogi Niwka-Bobrowniki- 
Radłów nie zaszła zmiana, Wydział krajowy 
oświadcza się za zezwoleniem pobierania my- 
ta na tej drodze na przeciąg lat pięciu. 

Na podstawie powyższego wywodu, Wy- 
dział krajowy wnosi: 

Wysoki Sejm raczy powziąć załączo- 
ną "|. uchwałę. 


Uchwałą 


lo udzieleniu koncesyi do pobierania opłat 
mytniczych na drodze gminnej Niwka-Bobro- 
wniki-Radłów. 


5. Posiedzenie 2 dnia 26 marca 1900. 


Art. I. 

Na przeciąg lat pięciu od wejścia w 
wykonanie tej uchwały nadaje się prawo do 
pobierania myta na drodze gminnej Niwka- 
Bobrowniki-Radłów Wydziałowi powiatowemu 
w Tarnowie jako władzy zarządzającej, a to 
na rzecz tej drogi z zastrzeżeniem, że Wy- 
dział powiatowy używając środków przewi- 
dzianych w $. 19. 25 i 26 ustawy drogowej 
z dnia 5. lipca 1897 Dz. u. kr. Nr. 43 przy 
pomocy pobieranego w myśl $. 32 tejże usta- 
wy dochodu z powyższego myta, pokrywać 
będzie wszełkie koszta połączone z utrzyma- 
niem omyconej drogi w dobrym stanie. 

Na wypadek zaniedbania przez Wydział 
powiatowy utrzymywanej drogi, zastrzega 50- 
bie Wydział krajowy wydanie stosownych za- 
rządzeń wskazanych w $. 35. ust. 2 1 3 wy- 
żej powołanej ustawy drogowej 

Art. II. 
Opłatę myta „pobierać należy według 
jącego wymiaru: 
m на sztuki bydła pociągowego 
w zaprzęgu 4 (cztery) grosze, 

b) od każdej sztuki bydła pociągowego 
nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkie- 
go i koni wierzchowych 2 (dwa) grosze, 

c) od każdej sztuki bydła pędzonego 
drobnego 1 (jeden) grosz. 

Konie, krowy, woły, muły, osły, należą 
do bydła ciężkiego, zaś cielęta, Źrebięta, 
owce, kozy i świnie do drobnego. Od bydła 
niesionego lub wiezionego wozem, nie opłaca 
się żadnej należytości. x 

Zwierzęta które ssą i przy matkach idą, 
są wolne od wszelkiej opłaty mytniczej. 


Art. ШІ. 


Przy poborze myta mają być zachowa- 
ne ogólne przepisy o uwolnieniu od opłaty 
myta lub o zniżeniu tejże. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. 

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę przy- 
jęcie tej uchwały en bloc. e" 

Marszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
uchwały en bloc. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, raczy rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę uchwałę en 
bloc, raczy rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęta. 

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę przy” 


jęcie tej uchwały w trzeciem czytaniu beziz dochodu uzyskanego z 


czytania. HK. 
Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
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tym wnioskiem zgadza, raczy rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Kto 
przyjmuje tę uchwałę w trzeciem czytaniu 
bez czytania, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęta w trzeciem czyta- 
niu. 

Z kolei następuje sprawozdanie Wy- 
działu krajowego o udzieleniu Wydziałowi 
powiatowemu w Złoczowie koncesyi do po- 
bierania opłat mytniczych na drodze gminnej 
Krasne-Gołogóry. 

Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
poseł Chamiec ma głos. 

Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
р. Chamiec (czyta): 

Sprawozdanie 


Wydziału krajowego о udzieleniu Wydziałowi 

powiatowemu w Złoczowie koncesyi do po- 

bierania opłat mytniczych na drodze gminnej 
Krasne-Gołogóry. 


Wysoki Sejmie ( 


Wydział powiatowy złoczowski Najwyż- 
szem postanowieniem z dnia 28. grudnia 1889 
Dz. u. kr. Nr. 8. z r. 1890 uprawniony do 
pobierania przez lat pięć opłat mytniczych 
na drodze gminnej Krasne-Gołogóry, wniósł 
prośbę o odnowienie prawa mytniczego. 

Ponieważ odnowienie zgasłej już kon- 
cesyi mytniczej, stosownie do $, 9. ustawy z 
d. 5. lipca 1897, może być wyjednane w 
drodze ustawodawsta krajowego, Wydział kra- 
jowy przedkłada Wys. Sejmowi wniesioną 
prośbę w niniejszem sprawozdaniu. 

W ocenieniu sprawy zasługują na uwa- 
gę przez Wydział powiatowy wykazane daty, 
a mianowicie: 

Pomieniona droga wybudowana na łą- 
cznej przestrzeni 23.926 Кіш. przechodzi przez 
gminy Krasne, Firlejówka, Skniłów, Bartków, 
Olszanica, Trędowacz, Gołogórki i Gołogóry. 
Koszta budowy wynosiły 
ogółem . > allo 0. 0 ПС Го КЗ (et 

Na koszta te złożyły się następujące 
źródła pokrycia: 


fundusz powiatowy 112.406 k. 18 gr. 
fundusz krajowy 388.000 „ — з 
subwencya państwowa 1.800 „ — , 
datki dobrowolne . 2.615 „540 

Na utrzymanie drogi wydano w latach 


1894--1898 52.729 k. 30 gr. 

Pokrycie tego wydatku znalazło pokry- 
cie z powiatowego funduszu dróg gminnych 
w kwocie . 39.140 k. 96 gr. 


poboru myta 
Z uwagi wreszcie, 


13.588 „ 34 , 
że istnieją teżsame 


do trzeciego czytania bez czytania. Kto się z | warunki, z powodu których nastąpiło omyce- 
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3. Posiedzenie z dnia 26. marca 1900. 


nie drogi Krasne-Gołogóry, Wydział krajowy |nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przy- 


oświadcza się za udzieleniem Wydziałowi po- 
wiatowemu w Złoczowie żądanej koncesyi 
mytniczej na przeciąg lat pięciu. 

Na podstawie powyższego wywodu Wy- 
dział krajowy wnosi: 

Wysoki Sejm raczy powziąć załączoną 
uchwałę. 


Uchwała 


о udzieleniu koncesyi do pobierania opłat |. 


mytniczych na drodce gminnej Krasne-Goło- 
góry. 
Art. I. 


Na przeciąg lat pięciu od wejścia w 
wykonanie tej uchwały nadaje się prawo do 
pobierania myta na drodze gminnej Krasne- 
Gołogóry, Wydziałowi powiatowemu w Zło- 
czowie, jako władzy zarządzającej a to na 
rzecz tej drogi z zastrzeżeniem, że Wydział 
powiatowy, używając środków przewidzianych 
w $$. 19. 25 i 26. ustawy drogowej z dnia 
5. lipca 1897. Dz. u. kr. Кк. 43. przy po- 
mocy pobieranego w шубі $.32 tejże ustawy 
dochodu z powyższego myta, pokrywać bę- 
dzie wszelkie koszta połączone z utrzyma- 
niem omyconej drogi w dobrym stanie. 

Na wypadek zaniedbania przez Wydział 
powiatowy utrzymywanej drogi, zastrzega so- 
bie Wydział krajowy wydanie stosownych za- 
rządzeń wskazanych w $. 35. ust. 2 i 3. wy- 
żej powołanej ustawy drogowej. 


Art. IL. 


Opłatę myta pobierać należy w Krasnem 
i Trędowaczu według następującego wymia- 
ru: 

a) od każdej sztuki bydła pociągowe- 
go w zaprzęgu 6 (sześć) gr. 

b) od każdej sztuki bydła pociągowego 
nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkie - 
go i koni wierzchowych 4 (cztery) gr. 

c) od każdej sztuki bydła pędzonego 
drobnego 2 (dwa) gr. 

Konie, woły, krowy, muły, osły, należą 
до bydła ciężkiego, zaś cielęta, źrebięta, 
owce, kozy i Świnie do drobnego. 

Od bydła niesionego lub wiezionego wo- 
zem nie opłaca się żadnej należytości. 

Zwierzęta, które ssą i przy matkach idą 
są wolne od wszelkiej opłaty mytniczej. 


Art. III. 


Przy poborze myta mają być zachowane 
ogólne przepisy o uwolnieniu od opłaty myta 
lub o zniżeniu tejże. 


Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 


stępujemy do rozprawy szczegółowej. 

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę przy- 
jęcie tej uchwały en bloc. 

Marszałek. Jest. wniosek przyjęcia tej 
uchwały en bloc. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, zechce rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę uchwałę en 
bloc, raczy rękę podnieść. (Większość.) Jest 
przyjęta. 

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę przy- 
jęcie tej uchwały w trzeciem czytaniu bez 
czytania. 

Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę podnieść. 
(Większość.) Wniosek jest przyjęty. Kto przyj- 
muje tę uchwałę w trzeciem czytaniu bez 
czytania, zechte rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęta w trzeciem czytaniu. 

Z kolei następuje Sprawozdanie Wy- 
działu krajowego о udzieleniu gminie Leżajsk 
koncesyi do pobierania opłat mytniczych od 
przewozu przez rzekę San pod Starem- 
miastem. 

Sprawozdawca członek Wydz. kraj p. 
Chamiec ma głos. 


Sprawozdawca członek Wydz. kraj. p. 
Chamiee (czyta): 


Sprawozdanie 


Wydziału krajowego 0 udzieleniu gminie 
Leżajsk koncesyi do pobierania opłat mytni- 
czych od przewozu przez rzekę San pod Sta- 
remmiastem. 
Wysoki Sejmie! 

Po myśli $. 9. ustawy z dnia 5. lipca 
1897 dz. u. kr. Nr. 43 przedkłada Wydział 
krajowy Wysokiemu Sejmowi w niniejszem 
sprawozdaniu przez Wydział powiatowy łań- 
cucki wniesioną prośbę gminy Leżajsk о od- 
nowienie Najwyższem postanowieniem z 4. 
29. kwietnia 1894 dz. u. kr. Nr, 47 nadanej 
a już zgasłej koncesyi do -pobierania opłat 
mytniczych od przewozu przez rzekę San 
pod Staremmiastem. 

Za wniesioną prośbą przemawia prze- 
dewszystkiem opinia c. k. Starostwa w ode- 
zwie z 29. grudnia 1899 І. 37905, że przed- 
miot myta utrzymywany w dobrym stanie 
nadal potrzebny jest dla komunikacyi pu- 
blicznej. 

W dalszym ciągu zasługują na uwagę 
następujące okoliczności sprawdzone podczas 
dokonanych przez Wydział powiatowy miej- 
scowych oględzin. 

Pomieniony przewóz staraniem gminy 
Leżajsk kosztem 2424 kor. urządzony, służy 


Czy żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu |do celów komunikacyjnych dla gmin Kury- 


3. Posiedzenie z dnia 26. marca 1900. 


łówki, Jastrzębia, Dornbachu, Brzyskiej woli 
i Ożany, których mieszkańcy tylko za pomocą 
tego przewozu dostać się mogą na drugą 
stronę Sanu. , 

Род Staremmiastem szerokość rzeki w 
stanie normalnym wynosi 150 metrów w razie 
zaś wezbrania wody dosięga 200 metrów. 

Zwyczajne utrzymanie przewozu wyka- 
zane rocznie w kwocie 780 koron, zabez- 
piecza prosząca gmina przy pomocy dochodu 
otrzymywanego z poboru myta. 

Wobec tych danych, Wydział krajowy 
oświadcza się za odnowieniem gminie Leżajsk 
prawa mytniczego na lat pięć. 

Na podstawie powyższego wywodu Wy- 
dział krajowy wnosi: £ 

Wysoki Sejm raczy powziąć załączoą /. 
uchwałę. 


Uchwała 
o udzieleniu gminie Leżajsk koncesyi na po- 
bór opłat mytniczych od przewozu przez rzekę 
San pod Staremmiastem. 


Art I. 

Na przeciąg lat pięciu od wejścia w 
wykonanie tej uchwały, nadaje się gminie 
Leżajsk powiatu łańcuckiego prawo do pobie- 
rania myta od przewozu przez rzekę San 
pod Staremmiastem, pod warunkiem utrzy- 
mywania przedmiotu omyconego w dobrym 
stanie i własnym kosztem, z zastrzeżeniem, 
że analogicznie do postanowień zawartych 
w 8. 38 ust. 12. ustawy drogowej z dnia 5. 
lipca 1897 dz. u. kr. Nr. 48 w razie niedo- 
pełnienia tego warunku, uprawniony będzie 
Wydział powiatowy do objęcia za zgodą poli- 
tycznej władzy powiatowej przedmiotu omy- 
conego w bezpośredni zarząd własny na 
koszt i niebezpieczeństwo gminy Leżajsk. 

Art. II. 

Opłaty mytnicze pobierać należy według 
następującego wymiaru : 

a) od jednej osoby pieszej, jadącej po- 
wozem lub wierzchem 2 (dwa) grosze. 

b) od jednego konia, idącego pod wierz- 
chem, pędzonego albo zaprzężonego 6 (sześć) 
groszy. 

c) od jednego żrebięcia do dwóch lat 
2 (dwa) grosze 

d) od jednego wołu 
rzmie, krowy, bukała i 
groszy. г > 

e) od jednego cielęcia, nie mającego 
jeszcze dwóch lat, świni karmnej, owcy ko- 
łza, kozy i małych świń 2 (dwa) grosze. 

Art. DI. 

Przy poborze myta mają być хазіово- 
wane ogólne przepisy о uwolnieniu 0d opłaty 
mytniczej lub o zniżeniu tejże. 


na rzeź albo w ja- 
trzylatki 6 (sześć) 
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Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu 
nie żąca, rozprawa ogólna zamknięta. Przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. 

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę przy- 
jęcie tej uchwały en bloc. 

Marszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
uchwały en bloc. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, raczy rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę uchwałę en 
bloe raczy rękę podnieść. (Większość.) Jest 
przyjęta. 

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę przy- 
jęcie tej uchwały w trżeciem czytaniu bez 
czytania. 

Marszałek. Jest wniosek przystapienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się z 
tym wnioskiem zgadza, raczy rękę podnieść. 
(Większość.) Wniosek jest przyjęty. Kto przyj- 
muje tę uchwałę w trzeciem czytaniu bez 
czytania, zechce rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęta w trzeciem czytaniu. 

Z kolei następuje Sprawozdanie Wy- 
działu krajowego o udzieleniu gminie Dobra 
szlachecka koncesyi do pobierania opłat 
mytniczych od przewozu przez rzekę San w 
Prohołówce. 

Sprawozdawca członek Wydz. krajowego 
poseł Chamiec ma głos. 

Sprawozdawca czlonek Wydz. krajowego 
poseł Chamiee (czyta): 


Sprawozdanie 


Wydziału krajowego o udzieleniu gminie 
Dobra szlachecka koncesyi do pobierania 
opłat mytniczych od przewozu przez rzekę 
San w Prohołówce. 
Wysoki Sejmie ! 

Wysoki Sejm uchwałą z dnia 18. marca 
1899 przekazał Wydziałowi krajowemu do 
zbadania i zdania sprawy petycyę gminy 
Dobra szlachecka o wyjednanie w drodze 
ustawodawstwa krajowego koncesyi do po- 
boru opłat mytniczych od przewozu przez 
rzekę San. 

Wywiązując się z powyższego polecenia 
przedkładamy, na podstawie dochodzenia w 
tym przedmiocie przez Wydział powiatowy 
dobromilski przeprowadzonego, następujące 
sprawozdanie. 

Staraniem proszącej gminy, za zezwo- 
leniem władzy politycznej, zaprowadzony 
przewóz przez rzekę San w Dobrze szlachec- 
kiej, znajduje się przy drodze publicznej pro- 
wadzącej w kierunku do Mrzygłodu i Sanoka 
i w pierwszym rzędzie niezbędnie jest po- 
trzebny dla ludności, której grunta i past- 
wiska leżą po drugiej stronie Sanu. 


14 
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Przewóz ten zaopatrzony jest w potrze- 
bne przyżądy a w szczególności w prom 12 
metrów długi i linę z drutu żelaznego 230 
m. długą. 


Zjazdy do przewozu należycie zabezpie- 
czono za pomocą mostków przylądowych, 
tudzież dla przewoźników wybudowano od- 
powiedni domek. Koszta urządzenia przewozu 
szczegółowo wykazane są w sumie 1886 
koron. 


Gmina Dobra szlachecka urządziwszy 
własnym kosztem pomieniony przewóz, pra- 
gnie sobie zapewnić potrzebną pomoc z po- 
boru myta na utrzymanie tegoż, co połączone 
będzie z wydatkami w kwocie 690 koron. 


W tym celu wniesioną prośbę usilnie 
popiera Wydział powiatowy. 


Wobec tych danych Wydział krajowy 
oświadcza się za udzieleniem gminie Dobra 
szlachecha koncesyi do pobierania myta od 
przewozu przez rzekę San na lat pięć. 


Na podstawie powyższego wywodu Wy- 
dział krajowy wnosi: 

Wysoki Sejm raczy powziąć załączoną '/. 
uchwałę. 


Uchwała 


о udzieleniu gminie Dobra szłachecka kon- 
cesyi do pobierania opłat mytniczych od 
przewozu przez rzekę San. 


AGU 


Na przeciąg lat pięciu od wejścia w 
wykonanie tej uchwały nadaje się gminie 
Dobra szlachecka, powiatu dobromilskiego 
prawo do pobierania myta od przewozu przez 
rzekę San pod warunkiem utrzymywania 
przedmiotu omyconego w dobrym stanie, 
własnym kosztem, z zastrzeżeniem, że ana- 
logicznie do postanowień zawartych w 8. 38 
ust. 12. ustawy drogowej z dnia 5. lipca 
1897 dz. u. kr. Nr. 43., w razie niedopeł- 
nienia powyższego warunku, uprawniony bę- 
dzie Wydział powiatowy do objęcia, za zgodą 
politycznej władzy powiatowej, nrzedmiotu 
omyconego w bezpośredni zarząd własny na 
koszt i niebezpieczeństwo gminy Dobra szla- 
checka. 


Аг. II. 


Opłatę myta pobierać należy wedle na- 
stępującej taryfy: 

a) od każdej sztuki bydła pociągowego 
w zaprzęgu 12 (dwanaście) groszy. 

b) od każdej sztuki bydła dorosłego, 
wolno pędzonego (tudzież od wierzchowca), 
jako to od koni, wołów, buhajów, krów, jałówek, 
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rodzaju po 6 (sześć) groszy; od bydląt jeszcze 
ssących nie będzie pobierane myto, 

c) od każdej sztuki bydła pędzonego 
drobnego, jakoteż cieląt, owiec, kóz, nieroga- 
cizny, prosiąt, jagniąt, koziąt i t. p. 2 (dwa) 
grosze, 

d) od każdej osoby bez różniey płci 
i wieku, wyjąwszy woźnicy, tudzież jeźdźca 
na koniu, 2 (dwa) grosze. 


Art. ЦІ. 


Przy poborze myta mają być zastoso- 
wane ogólne przepisy o uwolnieniu od opłaty 
myta lub o zniżeniu tejże. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt) Gdy nikt głosu 
nie żąda rozprawa ogólna zamknięta. Przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. 

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę przy- 
jęcie tej uchwały en błoc. 

Marszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
uchwały en błoc. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, raczy rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę uchwałę en 
bloc, raczy rękę podnieść. (Większość.) Jest 
przyjęta. 

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę o przy- 
jęcie tej uchwały w trzeciem czytaniu bez 
czytania. 

Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Kto przyj- 
muje tę uchwałę w trzeciem czytaniu bez 
czytania, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Uchwała ta jest przyjętą w trzeciem czy- 
taniu. 

7, kolei następuje sprawozdanie Wydzia- 
łu krajowego o udzieleniu obszarom dworskim 
Ordynacyi łańcuckiej koncesyi do pobierania 
opłat mytniczych od przewozów przez rzekę 
Wisłok w Gniewczynie łańcuckiej, Czarnej, 
Białobrzegach i Budach łańcuckich. 

Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
poseł Chamiec, ma głos. 

Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
p. Chamiee (czyta): 


Sprawozdanie 


Wydziału krajowego 0 udzieleniu Obszarom 

dworskim Ordynadyi łańcuckiej koncesyi do 

pobierania opłat mytniczych od przewozu 

przez rzekę Wisłok w Gniewczynie łańcu- 

ckiej, Czarnej, Białobrzegach i Budach łań- 
cuckich. 


Wysoki Sejmie І 
Wydział powiatowy lańcucki przedłożył 


byków, mułów i osłów, jakoteż od każdej | prośbę przełożeństwa obszarów dworskich Or- 
sztuki pędzonego bydła, młodego tego samego | dynacyi łańcuckiej o wyjednanie w drodze 
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Naja m postanowieniem z dnia 10. 
kwietnia 1895. dz. u. kr. Nr. 28. koncesyi do 
pobierania opłat mytniczych od przewozów 
przez rzekę Wisłok w Gniewczynie łańcuckiej, 
Czarnej, Białobrzegach i Budach łańcuckich. — 
Wydział powiatowy przemawiając za uwzglę- 
dnieniem wniesionej prośby opiera swój 
wniosek na przedłożonych protokołach komi- 
syjnego dochodzenia na miejscu, Z których 
podajemy następujące szczegóły : 

Szerokość rzeki Wisłoka w miejscu 
przewozu wynosi mianowicie w Gniewczynie 
łańcuckiej 45—70 metrów, w Czarnej 38—65 
metrów, w Białobrzegach 40—70 metrów, 
i w Budach łańcuckich 45—75 metrów. 

Przełożeństwo obszarów dworskich Or- 
dynacyi łańcuckiej z własnych funduszów 
urządziło dla celów komunikacyi publicznej 
przewozy przez rzekę Wisłok a to w Gniew- 
czynie łańcuckiej, i w Czarnej kosztem po 
1800 koron, tudzież w Białobrzegach i Bu- 
dach łańcuckich kosztem po 1420 koron. 

W ciągu koncesyi przy wymienionych 
przewozach, z poboru myta uzyskany do- 
chód przyniósł rocznie łączną kwotę 1600 
koron. — Cały ten dochód obracano na zwy- 
czajne utrzymanie przedmiotów omyconych. 

Nadto zasługuje na uwagę opinia c. k. 
Starostwa łańcuckiego z 29. grudnia 1899. 
І, 37905., iż wyszczególnione przedmioty my- 
ta znajdują się w dobrym stanie i że nadał 
potrzebne są dla komunikacyi publicznej. — 


Wobee tych danych Wydział krajowy 
oświadcza się za udzieleniem obszarom dwor- 
skim Ordynacyi łańcuckiej żądanej koncesyi 
mytniczej na przeciąg lat pięciu. 

Na podstawie powyższego wywodu Wy- 
dział krajowy wnosi: 

Wysoki Sejm raczy powziąć załączoną 
/. uchwałę. 


Uchwała 


о udzieleniu obszarom dworskim Ordynacyi 
łańcuckiej koncesyi na pobór opłat mytni- 
czych od przewozu przez rzekę Wisłok 
w Gmniewczynie łańcuckiej, Czarnej, Biało- 
brzegach i Budach +:ńcuckich. 


Art. Ї. 


Na przeciąg lat pięciu od wejścia w wy- 
konanie tej uchwały nadaje Się obsza- 
rom dworskim Ordynacyi łańcuckiej, powiatu 
łańcuckiego, prawo do pobierania myta od 
przewozu przez rzekę Wisłok w Gniewczy- 
nie łańcuekiej, Czarnej, Białobrzegach 1 Bu- 
dach łańcuckich pod warunkiem utrzymywa- 
nia przedmiotów omyconych w dobrym stanie 
i własnym kosztem, z zastrzeżeniem, że ana- 


_Ś 


stwa krajowego odnowienia nada- | 


103 


logicznie do postanowień zawartych z 8. 38. 
ust. 12. ustawy drogowej z dnia 5. li- 
pca 1897. dz. u. kr. Nr. 43. w razie nie- 
dopełnienia tego warunku, uprawniony bę- 
dzie Wydział powiatowy do objęcia za zgo- 
dą politycznej władzy powiatowej przedmio- 
tów omyconych w bezpośredni zarząd wła- 
sny na koszt i niebezpieczeństwo obszarów 
dworskich Ordynacyi łańcuckiej. 


Art. IL. 


Opłaty mytnicze pobierać należy przy 
przewozach przez rzekę Wisłok w Gniew- 
czynie łańcuckiej, Czarnej, Białobrzegach 
i Budach łańcuckich podług następującej 
taryfy : 

a) od każdej sztuki bydła pociągowego 
w zaprzęgu (4) cztery grosze ; 

b) od każdej sztuki bydła pociągowego 
nie w zaprzęgu od wierzchowca, tudzież od 
każdej sztuki bydła pędzonego ciężkiego, ja- 
ko to: od koni, wołów, bujaków, krów, jałó- 
wek, byków, mułów i osłów i od każdej pę- 
dzonej sztuki młodego bydła tegoż rodzaju 
(2) dwa grosze; wyjątek stanowią bydlęta 
ssące przy matkach, które są wolne od opła- 
ty myta; 

с) od każdej sztuki bydła pędzonego 
drobnego, jako to: od cieląt, kóz, owiec 
i nierogacizny (1) jeden grosz; 


Aut. III. 


Przy poborze myta mają być zachowa» 
ne ogólne przepisy o uwolnieniu od opłaty 
mytniczej lub o zniżeniu tejże. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu 
nie żąda rozprawa ogólna zamknięta. Przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. 

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę o przy- 
jęcie tej uchwały en blok. 

Marszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
uchwały en błoc. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, raczy rękę podnieść (większość) Jest 
przyjęty. Kto przyjmuje tę uchwałę en bloc, 
raczy rękę podnieść. (Większość) Jest przy- 
jęta. 

і Sekretarz р. Urbański. Wnoszę przy- 
jęcie tej uchwały w trzeciem czytaniu bez 
czytania. 


Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę podnieść. 
(Większość.) Wniosek jest przyjęty. Kto 
przyjmuje tę uchwałę w trzeciem czytaniu 
bez czytania, raczy rękę podnieść. (Więk- 
szość.) Uchwała jest przyjęta w trzeciem czy- 
taniu. 

Z kolei następuje sprawozdanie Wy- 
eziału krajowego 0 udzieleniu obszarowi 
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dworskiemu Urdynacyi przeworskiej koncesyi 
do pobierania opłat mytniczych od przewozu 
przez rzekę Wisłok w Korniatkowie. 
Sprawożdawca członek Wydziału kraj. 
poseł Chamiec ma głos. 
Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
p. Chamiee (czyta.) 


_ Sprawozdanie 
Wydziału krajowego о udzieleniu obszarowi 
dworskiemu Ordynacyi przeworskiej koncesyi 
do pobierania opłat mytniczych od przewozu 
przez rzekę Wisłok w Korniaktowie. 


Wysoki Sejmie ! 


.. Na prośbę Zarządu Ordynacyi przewor- 
skiej o wyjednanie w drodze ustawodawstwa 
krajowego odnowienia Najwyższem postano- 
wieniem z dnia 29. kwietnia 1694. Dz. u. 
kr. Nr. 47. na lat pięć nadanej koncesyi do 
pobierania opłat mytniczych od przewozu 
przez rzekę Wisłok w Korniaktowie, Wydział 
powiatowy łańcucki przeprowadził komisyjne 
dochodzenie na miejscu. 

Z dochodzenia tego okazuje się, że stro- 
na interesowana własnem staraniem urządziła 
przewóz przez rzekę Wisłok w Korniaktowie 
kosztem 1400 koron, że zwyczajne utrzymanie 
przewozu połączone z rocznym wydatkiem 400 
koron zabezpieczono w pierwszym rzędzie 
z dochodu otrzymanego z poboru myta, że 
rzeka Wisłok w miejscu przewozu w normal- 
nym stanie wynosi 40 metrów, przy wezbra- 
niu zaś wody dosięga 75 metrów. 

Wydział powiatowy przedkładając po- 
wyższą prośbę przemawia za jej uwzglę- 
dnieniem. 

Prócz tego с. k. Starostwo łańcuckie 
w odezwie z 29. grudnia 1899 І. 37.905 
stwierdza, że przedmiot myta znajduje się 
w dobrym stanie i że nadal dla celów komu- 
nikacyi publicznej jest potrzebny. 

Wobec tych danych Wydział krajowy 
oświadcza się za omyceniem przewozu przez 
rzekę Wisłok w Korniaktowie na przeciąg 
lat pięć. 

Na podstawie powyższego wywodu Wy- 
dział krajowy wnosi: 

Wysoki Sejm raczy powziąć załączoną 
uchwałę..|' 


Uchwała 


о udzieleniu obszarowi dworskiemu Ordyna- 

cyi przeworskiej koncesyi na pobór opłat 

mytniczych od przewozu przez rzekę Wisłok 
w Korniaktowie. 


Art. I. 
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dworskiemu Ordynacyi przeworskiej, powiatu 
łańcuckiego prawo do pobierania myta od 
przewozu przez rzekę Wisłok w Korniakto- 
wie pod warunkiem utrzymywania przedmiotu 
omyconego w dobrym stanie i własnym ko- 
sztem, z zastrzeżeniem, że analogicznie do 
postanowień zawartych w 8. 38. ust. 12. u- 
stawy drogowej z dnia 5. lipca 1897. Dz. u. 
kr. Nr. 43. w razie niedopełnienia tego wa- 
runku, uprawniony będzie Wydział powiato- 
wy do objęcia za zgodą politycznej władzy 
powiatowej przedmiotu omyconego w bezpo- 
średni zarząd własny na koszt i niebezpie- 
czeństwo obszaru dworskiego Ordynacyi prze- 
worskiej. 


Art. IL. 


Opłaty mytnicze pobierać należy we- 
dług następującego wymiaru : 

a) od każdej sztuki bydła pociągowego 
w zaprzęgu 4 (cztery) grosze. 

b) od każdej sztuki bydła pociągowego 
nie w zaprzęgu od wierzchowca, tudzież od 
każdej sztuki bydła pędzonego ciężkiego, ja- 
ko to: od koni, wołów, bujaków, krów, jałó- 
wek, byków, mułów, osłów i każdej pędzonej 
sztuki bydła młodego tego rodzaju 2 (dwa) 
grosze; 


c) od każdej sztuki bydła pędzonego 
drobnego jako to: cieląt, owiec, kóz, niero- 
gacizny, z wyjątkiem Źrebiąt, cieląt i t. d. 
ssących przy matkach 2 (dwa) grosze. 

d) od każdej osoby, wyjąwszy woźnicę 
lub jeźdźca na koniu 4 (cztery) grosze; 

e) od osoby z taczkami lub wózkiem 
8 (ośm) groszy. 


Art. IL. 


Przy poborze myta mają być zastoso- 
wane ogólne przepisy o uwolnieniu od opłaty 
mytniczej lub o zniżeniu tejże. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu 
nie żąda rozprawa ogólna zamknięta. Przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. 

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę przy- 
jęcie tej uchwały en bloc. 


Marszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
uchwały en bloc. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, raczy rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę uchwałę en 
bloc, raczy rękę podnieść. (Większość.) Jest 
przyjęta. 

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę przy- 
jęcie tej uchwały w trzeciem czytaniu bez 
czytania. 


Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 


Na przeciąg lat pięciu od wejścia w wy- |do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
konanie tej uchwały nadaje się obszarowi|z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę podnieść. 
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(Większość.) Wniosek jest przyjęty. Kto 
przyjmuje tę uchwałę w trzeciem „czytaniu 
bez czytania, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość. Uchwała jest przyjęta w trzeciem 
czytaniu. . Й 

Z kolei następuje Sprawozdanie Wy- 
działu krajowego 0 udzieleniu obszarowi 
dworskiemu w Bereźnicy radwańskiej wspól- 
nie z obszarem dworskim w Czernichowie 
koncesyi do pobierania opłat mytniczych od 
przewozu przez rzekę Wisłę w przysiółku 
Pasieka. 

Sprawozdawca członek Wydziału krajo- 
wego poseł Chamiec ma głos. 

Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
p. Chamiee (czyta). 


Sprawozdanie 


Wydziału krajowego o udzieleniu obszarowi 
dworskiemu w Bereźnicy radwańskiej wspól- 
nie z obszarem dworskim w (Czernichowie 
koncesyi do pobierania opłat mytniczych od 
przewozu przez rzekę Wisłę w przysiółku 
Pasieka. 
Wysoki Sejmie! 

Obszary dworskie w Bereźnicy radwań- 
skiej i w Czernichowie Najwyższem postano- 
wieniem z d. 14. lipca 1892 dz. u. kr. Nr. 
61 uprawnione do pobierania opłat mytni- 
czych od przewozu przez rzekę Wisłę w przy- 
siółku Pasieka, z upływem na lat pięć ogra- 
niczonej koncesyi, wniosły prośbę o odnowie- 
nie prawa mytnieczego w drodze ustawodaw- 
stwa krajowego na przeciąg lat pięciu, z 
podwyższoną taryfą. 

Wydział powiatowy Wadowicki, który 
przedłożył powyższą prośbę przemawia za jej 
uwzględnieniem i zarazem stwierdza prawdzi- 
wość przez proszących podanych okoliczności 
a te wykazują, że istnieją te same warunki 
z powodu których udzielenie koncesyi nastą- 
piło mianowicie : 

Przedmiot myta stanowi przewóz przez 
rzekę Wisłę w przysiółku Pasieka, niezbę- 
dnie potrzebny dla komunikacyi publicznej, 
gdyż łączy drogę powiatową wadowicko-bere- 
źnicką z drogą powiatową od Wisły przez 
Czernichów i Liszki wiodącą до Krakowa. 
Utrzymaniem tego przewozu zajmują się po- 
mienione obszary dworskie zaopatrzywszy go 
W prom 14 metrów długi, w łodzie i inne 
botrzebne przyrządy. 

One ponoszą koszta stąd wynikłe a w 
szczególności wykazane koszta budowy pro- 

U 800 kor., łodzi 40 kor. i co roku się 
Powtarzające a to na mostki dla zjazdu do 
Przewozu 60 kor., liny 50 kor., laski, wiosła 


ków 400 kor. 
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Z poboru myta uzyskany dochód ro- 
czny w kwocie 400 kor. przypada na utrzy- 
manie przewozu. 

Wobec tych danych Wydział krajowy 
oświadcza się za udzieleniem żądanej konce- 
syi mytniczej, z zachowaniem zgodnie z prze- 
pisami mytniczemi poprzednią koncesyą przy- 
znanej taryfy. 

Na podstawie powyższego wywodu Wy- 
dział krajowy wnosi: 

Wysoki Sejm raczy powziąć załączoną. 
uchwałę. 


Uchwała 


o udzieleniu obszarowi dworskiemu w Bere- 

źnicy radwańskiej wspólnie z obszarem dwor- 

skim w Czernichowie koncesyi do pobierania 

opłat mytniczych od przewozu przez rzekę 
Wisłę w przysiółku Pasieka. 


Art. I. 


Na przeciąg lat pięciu od wejścia w wy- 
konanie tej uchwały nadaje się obszarowi 
dworskiemu w Bereżnicy radwańskiej powiatu 
wadowickiego wspólnie z obszarem dworskim 
w Czernichowie powiatu krakowskiego prawo 
do pobierania myta od przewozu przez rzekę 
Wisłę w przysiółku Pasieka pod warunkiem 
utrzymywania przedmiotu omyconego w dobrym 
stanie, własnym kosztem, z zastrzeżeniem, że 
analogicznie do postanowień zawartych w 5. 
38. ust 19. ustawy drogowej z dnia 5. lipca 
1897. dz. u. kr. Nr. 43. w razie niedopeł. 
nienia powyższego warunku, uprawniony bę- 
dzie Wydział powiatowy do objęcia, za zgodą 
politycznej władzy powiatowej, przepmiotu 
omyconego w bezpośredni zarząd własny na 
koszt i niebezpieczeństwo pomienionych ob- 
szarów dworskich. 


Art. II. 


Opłatę myta pobierać należy wedle na 
stępującej taryfy : 

a) od każdej osoby bez różnicy, wyjąw- 
szy woźnicę lub jeźdzca na koniu cztery 
4 hal. 

b) od jednego konia idącego pod wierz- 
chem, pędzonego albo zaprzężonego dziesięć 
(10) hal. 

c) od jednego źrebięcia do dwóch lat 
cztery (4) hal. 

d) od jednego wołu na rzeź albo w ja- 
rzmie, krowy, jałownika, bukała i trzylatki 
dziesięć (10) hał. 

e) od jednego cielęcia niemającego je- 
szcze dwóch łat, świni karmnej, owcy, kozła, 
kozy i małych świń cztery (4) hal. 

W czasie wezbrania Wisły, w czasie 


р. 60 kor. zapłata dla dwóch przewoźni- | burzy, płynienia kry i lodów, opłata mytni- 


cza pobieraną będzie podwójnie, 
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Art. Ш. 


Przy poborze myta mają być zastosowa- 
ne ogólne przepisy o uwolnieniu od opłaty 
myta lub o zniżeniu tejże. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. 

. . Sekretarz p. Urbański. Wnoszę przy- 
jęcie tej uchwały еп bloc. 

Marszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
uchwały en bloe. Kto się z tym wnio- 
skiem zgadza, raczy rękę podnieść. (Wię- 
kszość.) Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę 
uchwałę en bloc, raczy rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęta. 

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę przy- 
jęcie tej uchwały w trzeciem czytaniu bez 
czytania. 

Marszałek. Jest wniosek przystąpie- 
nia do trzeciego czytania bez czytania. Kto 
się z tym wnioskiem zgadza. raczy rękę po- 
dnieść. (Większość). Wniosek jest przyjęty. 
Kto przyjmuje tę uchwałę w trzeciem czyta- 
niu bez czytania, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęta w trzeciem czy- 
taniu. 

7 kolei następuje sprawozdanie Wy- 
działu krajowego о udzieleniu obszarowi 
dworskiemu w Brzozdowcach koncesyi do po- 
bierania opłat mytniczych od przewozu przez 
rzekę Dniestr w Podhorcach. 

Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
poseł Chamiec ma głos. 

Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
p. Chamiee (czyta). 


Sprawozdanie 
Wydziąłu krajowego o udzieleniu obszarowi 
dworskiemu w Brzozdowcach koncesyi do po- 
bierania opłat mytniczych od przewozu przez 
rzekę Dniestr w Podhorcach. 


Wysoki Sejmie І 


Z upływem nadanej Najwyższem posta- 
nowieniem z d. 29. kwietnia 1894 Dz. u. kr. 
Nr. 47 na lat pięć koncesyi do pobierania 
opłat mytniczych od przewozu przez rzekę 
Dniestr w Podhorcach, Wydział powiatowy 
bobrecki wniósł prośbę Cantralnej Admini- 
stracy Zakładu hr. Skarbka w zastępstwie 
interesowanego obszaru dworskiega w Brzo- 
zdowcach o odnowienie prawa mytniczego. 

Wspomniana już zgasła koncesya sto- 
sownie do 5. 9. ustawy z d. 5. lipca 1897. 
dz. u. kr. Nr. 43. może być odnowiona w 
drodze ustawodawstwa krajowego, dlatego po- 
wyższą prośbę przedkładamy Wys. Sejmowi 
w niniejszem sprawozdaniu z uwzględnieniem 
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misyjnem, dnia 17. stycznia 1900 przeprowa- 
dzonem na miejscu a mianowicie. 

Pominiony przewóz służy do utrzymy- 
wania komunikacyi na drodze publicznej ро- 
między Brzozdowcami i przyległemi włościami 
a Żydaczowem. W szczególności nie mogliby 
się obejść bez tego przewozu mieszkańcy 
gmin i obszaru dworskiego w Podhoreach i 
i Turzanowcach, mający swe grunta i pastwi- 
ska za Dniestrem położone. 

Szerokość rzeki w Podhorcach przy nor- 
malnym stanie wody dosięga 90 metrów. 

Interesowany obszar dworski urządził 
przewóz i zaopatrzył w prom 10 metrów 
długi i linę z kręconego drutu 200 m. dłu- 
gą kosztem 1440 koron. 

Tenże obszar dworski utrzymuje prze- 
wóz w należytym stanie i na ten cel obraca 
z poboru myta uzyskany dochód, który му- 
dzierżawiony przynosi rocznie 780 kor. 

Gmina Podhorce utrzymująca własnym 
kosztem zjazdy do przewozu, ma dla swoich 
członków przyznane uwolnienie od opłaty 
myta. 

Z uwagi wreszcie na przychylną w tej 
sprawie opinię Wydziału pow. Wydział kra- 
jowy oświadcza się za udzieleniem żądanej 
koncesyi mytniczej na przeciąg lat pięciu. 


Na podstawie powyższego wywodu Wy- 
dział krajowy wnosi : 

Wysoki Sejm raczy powziąć załączoną 
uchwałę : 


Uchwała 


o udzieleniu obszarowi dworskiemu w Brzo- 

zdowcach koncesyi na pobór opłat mytniczych 

od przewozu przez rzekę Dniestr w Pod- 
horcach. 


Art. Ї. 


Na przeciąg lat pięciu od wejścia w wy- 
konanie tej uchwały nadaje się obszarowi 
dworskiemu w Brzozdowcach prawo do po- 
bierania myta od przewozu przez rzekę 
Dniestr w Podhorcach pod warunkiem utrzy- 
mywania przedmiotu omyconego w dobrym 
stanie i własnym kosztem z zastrzeżeniem, 
że analogicznie do postanowień zawartych w 
8. 38. ust. 12. ustawy drogowej z dnia 5. li- 
pca 1897 dz. u. kr. Nr. 43. w razie niedo- 
pełnienia tego warunku, uprawniony będzie 
Wydział powiatowy do objęcia za zgodą po- 
litycznej władzy powiatowej przedmiotu omy- 
conego w bezpośredni zarząd własny na koszt 
i niebezpieczeństwo obszaru dworskiego w 
Brzozdowcach. 


Art. I. 
Opłaty mytnicze pobierać należy według 


danych, opierających się na dochodzeniu ko- | następującego wymiaru ; 
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a) od każdej: osoby bez różnicy wyją- 
wszy woźnicę lub jeźdca na koniu 4 (cztery) 
grosze ; X 
b) od jednego konia idącego pod wierz- 
chem pędzonego albo zaprzężonego 6 (sześć) 
groszy; AZ , 
e) od jednego Źrebięcia do dwóch lat 
2 (dwa) grosze; 

d) od jednego wołu na rzeź albo w 
jarzmie, krowy, buhaje i trzylatki 6 (sześć) 
groszy ; 

e) od jednego cielęcia, niemającego je- 
szcze dwóch lat, Świni karmnej, owcy, kozła, 
kozy i małych świń 2 (dwa) grosze; 

Członkowie gminy w Podhorcach wolni 
są zupełnie od opłaty myta, pod warunkiem 
utrzymywania przez tę gminę własnym ko- 
sztem zjazdów do przewozu. 


Art. III. 


Przy poborze myta mają być zastoso- 
wane ogólne przepisy o uwolnieniu od opłaty 
mytniczej lub o zniżeniu tejże. 


Marszałek. Rozprawa ogółna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprywa zamknięta. Przystępuje- 
my do rozprawy szczegółowej. 

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę przy- 
jęcie tej uchwały en błoc. 


Marszałek Jest wniosek przyjęcia tej 
uchwały en bloc. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, raczy rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę uchwałę en 
bloc, raczy rękę podnieść. (Większość.) Jest 
przyjęta. 

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę przy- 
jęcie tej uchwały w trzeciem czytaniu bez 
czytania. 

Marszałek. Jest wniosek przystąpie- 
nia do trzeciego czytania bez czytania. Kto 
się z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę pod- 
nieść. (Większość.) Wniosek jest przyjęty. 
Kto przyjmuje tę uchwałę w trzeciem czyta- 
niu bez czytania, zechce rękę podnieść. 
(Większość.) Jest przyjęta w trzeciem czy- 
taniu. 

Z kolei następuje sprawozdanie Wy- 
działu krajowego o udzieleniu obszarowi dwor- 
skiemu w Chodorowie koncesyi do pobierania 
opłat mytniczych od przewozu przez rzekę 

niestr w Bukawinie. 
k Sprawozdawca członek Wydziału kra- 
lowego p. Chamiec ma głos. 
і Sprawozdawca członek Wydziału kra- 
owego p. Chamiee (czyta): 


- 


* Sprawozdanie 
і Ydziału krajowego о udzieleniu koncesyi 
pobierania opłat mytniczych od przewozu 
przez rzekę Dniestr w Bukawinie. 
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Wysoki Sejmie ! 

Najwyższem postanowieniem z dnia 4. 
sierpnia 1893, dz. u. kr. Nr. 53. przyzwolony 
został na przeciąg lat pięciu pobór opłat my: 
tniczych od przewozu przez rzekę Dniestr 
w Bukawinie, miejscowości należącej do dóbr 
Chodorowskich. 

Z powodu, że wspomniana koncesya już 
zgasła, interesowany obszar dworski w Cho- 
dorowie wniósł prośbę o wyjednanie pono- 
wnej koncesyi na lat pięć, po myśli 8. 9. 
ustawy z dnia 5. lipca 1897 dz. u. kr. Nr. 43 
w drodze ustawodawstwa krajowego. 

Wydział powiatowy bobrecki popiera 
wniesioną prośbę na podstawie danych spra- 
wdzonych dochodzeniem komisyjnem na miej- 
scu, a mianowicie: 

Staraniem obszaru dworskiego w Cho- 
dorowie utrzymywany przewóz przez rzekę 
Dniestr, znajduje się na drodze publicznej 
prowadzącej przez Bukowinę do Żurawkowa 
i służy dla ułatwienia komunikacyi okolicznym 
osadom położonym na granicy powiatu bo- 
breckiego i żydaczowskiego. Przewóz ten jest 
niezbędnie potrzebny dla ludności posiadają - 
cej znaczną część gruntów ornych, łąk i wy- 
pasów dla bydła położonych za Dniestrere. 

Szerokość rzeki w Bukawinie przy пог- 
malnym stanie wody, wynosi 90 metrów. 

Interesowany obszar dworski zaopatrzył 
przewóz w potrzebne przyrządy, a w szcze: 
gólności prom 12 metrów długi i linę z krę- 
conego drutu 200 metrów długą kosztem 1.400 
koron. 

Tenże ponosi koszta połączone z utrzy- 
maniem przewozu w dobrym stanie przy po- 
mocy dochodu mytniczego z dzierżawy przy- 
noszącego rocznie 120 koron. 

Członkowie gminy Bukawiny utrzymu- 
jącej zjazdy do przewozu, mają przyznane 
uwolnienie od opłaty mytniczej. 

Z uwagi wreszcie, że w warunkach omy- 
cenia powyższego przewozu, nie zaśzła żadna 
zmiana, Wydział krajowy oświadcza się za 
udzieleniem żądanej koncesyi mytniczej. 

Na podstawie powyższego wywodu, Wy- 
dział krajowy wnosi: 

Wysoki Sejm raczy powziąć załączoną 
uchwałę. 

Uchwała 
o udzieleniu obszarowi dworskiemu w Cho- 
dorowie koncesyi na pobór opłat mytniczych 
od przewozu przez rzekę Dniestr w Bukawinie. 
Art. І. 

Na przeciąg lat pięciu od wejścia w wy- 
|konanie tej uchwały, nadaje się obszarowi 
dworskiemu w Chodorowie prawo do pobie- 
Jee myta od przewozu przez rzekę Dniestr 
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w Bukawinie pod warunkiem utrzymywania 
przedmiotu omyconego w dobrym stanie i wła- 
snym kosztem, z zastrzeżeniem, że analogi- 
cznie do postanowień zawartych w 8. 38. ust. 
12. ustawy drogowej z dnia 5. lipca 1897 
dz. u. kr. Nr. 43, w razie niedopełnienia te- 
go warunku, uprawniony będzie Wydział po- 
wiatowy do objęcia za zgodą politycznej wła- 
dzy powiatowej przedmiotu omyconego w bez- 
pośredni zarząd własny na koszt i niebez- 
pieczeństwo obszaru dworskiego w Chodo- 
rowie. 


Art. II. 


Opłaty mytnicze pobierać należy według 
następującego wymiaru: 

a) od każdej osoby bez różnicy wyją- 
wszy woźnicę lub jeżdzca na koniu 2 (dwa) 
halerzy ; 

b) od jednego konia, idącego pod wierz- 
chem pędzonego albo zaprzężonego 5 (pięć) 
halerzy ; 

c) od jednego źrebięcia do dwóch lat 
2 (dwa) halerzy; 

d) od jednego wołu na rzeż albo w 
jarzmie, krowy, bukała i trzylatki 5 (pięć) 
halerzy. 

e) od jednego cielęcia, niemającego je- 
szeze dwóch lat, świni karmnej, owcy, kozła, 
kozy i małych świń 2 (dwa) halerzy ; 

Członkowie gminy w Bukawinie wolni 
są od opłaty myta. 


Art. Ш. 


Przy poborze myta mają być zastoso- 
wane ogólne przepisy o uwolnieniu od opłaty 
mytniczej lub zniżeniu tejże. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. 

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę przy- 
jęcie tej uchwały en bloc. 

Marszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
uchwały en bloc. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, raczy rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę uchwałę en 
bloe, raczy rękę podnieść. (Większość.) Jest 
przyjęta. 

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę przy- 
jęcie tej uchwały w trzeciem czytaniu bez 
czytania. 

Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę podnieść, 
(Większość.) Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę 
uchwałę w trzeciem czytaniu bez czytania 
zechce rękę podnieść. (Większość.) Jest przy- 
jęta w trzeciem czytaniu. 

Z kolei następuje Sprawozdanie Wy- 
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Leżajsku koncesyi do pobierania opłat myt- 
niczych od przewozu przez rzekę San w 
Rzuchowie. 

Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
p. Chamiec ma głos. 

Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
p. Chamiec (czyta): 

Sprawozdanie 
Wydziału krajowego o udzieleniu probostwu 
w Leżajsku koncesyi do pobierania opłat 
mytniczych ой przewozu przez rzekę San 
w Rzuchowie. 
Wysoki Sejmie! 

Probostwo w Leżajsku, Najwyższem po- 
stanowieniem z dnia 10. kwietnia 1895 dz. 
u. kr. Nr. 28. uprawnione do pobierania о- 
płat mytniczych od przewozu przez rzekę 
San w Rzuchowie, wniosło prośbę o przy- 
zwolenie poboru tych opłat na dalszy prze- 
ciąg lat pięciu. 

Wydział powiatowy łańcucki przedkła- 
dając tę prośbę popiera ją, ze względu na 
okoliczności sprawdzone dochodzeniem komi- 
syjnem na miejscu a mianowicie: Do pro- 
bostwa w Leżajsku przywiązane jest prawo 
pobierania opłat mytniczych od utrzymywa- 
nego przezeń przewozu przez rzekę San w 
Rzuchowie, który to przewóz jest główną ko- 
munikacyą na drodze z Leżajska do Sie- 
niawy. 

Szerokość rzeki Sanu pod Rzuchowem 
przy normalnym stanie wynosi 120 metrów 
w razie zaś wezbrania wody dosięga nawet 
do 180 metrów. Pomienione probostwo co 
pięć lat sprawia prom, linę drucianą i inne 
przyrządy do przewozu potrzebne, na co je- 
dnorazowo wydaje 2.400 koron, prócz tego 
ponosi wszelkie koszta połączone z zwyczaj- 
nem utrzymaniem przewozu. Z poboru myta 
przynoszący dochód rocznie 500 kor., w ca- 
łości obracany jest na utrzymanie przewozu, 
który wedle opinii e. k. Starostwa łańcuckie- 
go, wyrażonej w odezwie z 29. grudnia 1899 
1. 37.905 znajduje się w dobrym stanie i na- 
dal potrzebny jest dla celów komunikacji 
publicznej. Wobec tych danych Wydział kra- 
jowy oświadcza się za udzieleniem probostwu 
w Leżajsku żądanej koncesyi mytniczej. Na 
podstawie powyższego wywodu Wydział kra- 
jowy wnosi: Wysoki Sejm raczy powziąć za- 
łączoną uchwałę. 

Uchwała 


o udzieleniu probostwu w Leżajsku koncesyi 
na pobór opłat mytniczych od przewozu 
przez rzekę San w Rzuchowie. 


Art. І. 
Na przeciąg lat pięciu od wejścia w 


działu krajowego o udzieleniu probostwu wlwykonanie tej uchwały nadaje się probostwu 
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w Leżajsku powiatu łańeuckiego prawo do 
pobierania myta od przewozu przez rzekę 
San w Rzuchowie pod warunkiem utrzymywania 
przedmiotu omyconego w dobrym stanie i 
własnym kosztem, z zastrzeżeniem, że ana- 
logicznie do postanowien zawartych w $. 38. 
ust. 12. ustawy drogowej z dnia 5. lipca 
1897 dz. u. kr. Nr. 43, w razie niedopełnie- 
nia tego warunku, uprawniony będzie Wy 
dział powiatowy do objęcia za zgodą polity- 
cznej władzy powiatowej przedmiotu omyco- 
nego w bezpośredni zarząd własny na koszt 
i niebezpieczeństwo probostwa w Leżajsku. 


Art. II. 


Opłaty mytnicze pobierać należy według 
następującego wymiaru: 

a) od jednej osoby pieszej, jadącej po- 
wozem lub wierzchem 2 (dwa) grosze ; 

b) od jednego konia, idącego pod wierz- 
chem pędzonego albo zaprzężonego 6 (sześc) 
groszy ; 

c) od jednego źrebięcia do dwóch lat 
2 (dwa) grosze; 

d) od jednego wołu na rzeź albo w ja- 
rzmie, krowy, bukała i trzylatki 6 (sześć) 
groszy ; 

e) od jednego cielęcia, nie mającego 
jeszcze dwóch lat, świni karmnej, owcy, ko- 
zła, kozy i małych świń 2 (dwa) grosze. 


Art. Ш. 


Przy poborze myta mają być zastoso- 
wane ogólne przepisy o uwolnieniu od opłaty 
mytniczej lub o zniżeniu tejże. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu 
nie żąda rozprawa ogólna zamknięta. Przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. 

; Sekretarz p. Urbański. Wnoszę przy- 
Jęcie tej uchwały en bloc. 4d 

Marszałek. Jest wniosek przyjęcia 
tej uchwały en bloc. Kto się z tym wnio- 
skiem zgadza, raczy rękę podnieść. (Wię- 
kszość.) Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę u- 
chwałę en bloe, raczy rękę podnieść. (Wię- 
kszość.) Jest przyjęta. | 
1 Sekretarz p. Urbański. Wnoszę przy- 
Jęcie tej uchwały w trzeciem czytaniu bez 
czytania. 

Marszałek. Jest wniosek przystąpie- 
Ria do trzeciego czytania bez czytania. Kto 
SIĘ z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę ро- 
«nieść, (Większość.) Wniosek jest przyjęty. 

© przyjmuje tę uchwałę w trzeciem czy- 
„ulu bez czytania, zechce rękę podnieść. 


; liększość.) Jest przyjęta w trzeciem czy- 
aniu. 
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wybrany członkiem Wydziału krajowego zło- 
żył mandat do komisyi przemysłowej dla- 
tego umieszczę wybór jednego członka ko- 
misyi przemysłowej na porządku dziennym 
najbliższego posiedzenia. Otrzymałem jeszcze 
pilne telegramy w sprawie urlopów. Miano- 
wicie p. Jordan prosi o udzielenie mu dwu- 
tygodniowego urlopu ze względu na zdrowie. 

Rozprawa otwarta. Czy żąda kto głosu? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda rozprawa 
zamknięta. Kto się zgadza na udzielenie p. 
Jordanowi dwutygodniowego urlopu, zechce 
rękę podnieść. (Większość.) Urlop jest udzie- 
lony. 

Р. Rudroff usprawiedliwia nieobecność 
swą chorobą i prosi o udzielenie urlopu bez 
oznaczenia terminu. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda rozprawa zamknięta. Kto się zgadza z u- 
dzieleniem p. Rudroffowi urlopu zechce rękę 
podnieść. ( Większość.) Urlop udzielony. 

P. Adamowi Gołuchowskiemu udzieliłem 
jednodniowego urłopu. 


Proszę p. sekretarza 0 odczytanie in- 
terpelacyi i wniosku. 


Sekretarz p. Urbański. (czyta): 


Interpylacya 


do Jaśnie Wielmożnego Pana komisarva 
rządowego. 


„_ Reskryptem с. k. Ministerstwa sprawie- 
dliwości z dnia 26. października 1899 1. 21.640 
polecono c. k. Sądom powiatowym, aby we- 
zwały wszystkie Zwierzchności gminne w myśl 
instrukcyi wydanej do  Naczelników gmin 
z dnia 28. czerwca 1850 Nr. 256 reskryptu 
Ministerstwa spraw wewnętrznych z dnia 10. 
marca 1859 Nr. 2768 do współdziałania przy 
pertraktacyi majątków spadkowych -- wsku- 
tek tegoż polecenia żądają c. k. Sądy powia- 
towe od Naczelników dotyczących. aby prze- 
prowadzali formalne dochodzenia spadkowe, 
które później c. k. Sądy jako gotowy mate- 
ryał oddają c. k. notaryuszom do powtórnego 
dochodzenia i w ten sposób strony dwukro- 
tnie na stratę czasu oraz pewną indygacyę 
są narażone tak samo Zwierzchności gminne 
tracą czas na spisywanie dochodzeń oraz in- 
wentarzy, które później wobec nowej pracy 
i dochodzeń notaryalnych nie posiada żadnej 
realnej wartości. 

Podpisani zapytują Wysoki Rząd, czy 
wobec tego faktu nie byłoby na czasie 
przystąpić do zniesienia notaryatów, którym 
za pertraktacye Sądowe wysokie taksy ріа- 
cić należy a przydzielić tę agencyę c. k. Są- 
dom do bezpłatnego zatwierdzenia albo też 


Pi-ządek dzienny wyczerpany. Podaję | uwolnić Zwierzchności gminne od bezowocne- 
do Wiadomości Wysokiej Izby że p. Dąmbski|go trudnienia się w sprawach spadkowych, 
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które później żadnej podstawy realnej wobec 
Sądu nie mają. 
Lwów, dnia 26. marca 1900. 


Interpelant 
Kramarczyk 
Data, Milan, Niebytowiec, Średniawski, Wójcik, 
Styła, Winniczuk, Krempa, Żardecki, Warze- 
cha, Szwed, Potoczek, Stojałowski, Bojko. 


. Marszałek. Interpelacyę tę udzielę р. 
Komisarzowi rządowemu. 


Sekretarz p. Urbański (czyta): 


Interpelacya 


do Jaśnie Wielmożnego Pana c. k. komisa- 

rza rządowego w sprawie nadużyć popełnia- 

nych na ludności płacącej podatki w c. k. 
Urzędzie podatkowym w Starej Soli. 


Ludność płacąca podatki w okręgu c. k. 
Urzędu podatkowego w Starej Soli wzburzo- 
na jest do najwyższego stopnia z powodu 
i moralnych udręczeń i materyalnych strat, 
jakie ponosi z winy funkcyonaryuszów owego 
urzędu a w szczególności od Aleksandra Mi- 
chowicza poborcy podatkowego, Jana Fidyka 
adyunkta podatkowego i egzekutora podatko- 
wego Gerschamera. 

Panowie ci uważają widocznie urząd 
podatkowy za kasyno czy szynkownię publi- 
czną. Zabawiają się godzinami całemi rozmo- 
wą i napitkami a strony przychodzące do 
urzędu podatkowego w sprawach urzędowych 
muszą dniami całymi czekać na załatwienie. 
А jakież to załatwienie? Najpierw zelżą cię 
najordynarniejszemi słowy, a potem choć za- 
łatwią to tak, że końca ani początku nikt 
tam nie dojdzie. Albo zapiszą pobraną kwotę 
na chybi ітабі komubądź, a potem rzeczywi- 
ście płacącemu po raz drugi składać każą 
podatek albo zbędą słowy: „już zapłacone* 
i nie odbiorą podatku mimo próśb, aż naraz 
egzekutor wpada i grabi.Oto fakta: 

1. Stach Kołtek z Woli rejnowej zapła- 
cił 8 zł. podatku a dostał pokwitowanie na 
5 zł. gdzie się reszta podziała niewiadomo. 

2. Antoni Tomasiewicz ze Starej Soli 
przyszedłszy z podatkiem do Urzędu podatko- 
wego uczynił uwagę, że ma mylnie zapisane 
w książce podatkowej. Na to p. poborca ро- 
datkowy chciał go wypoliczkować, a gdy То- 
masiewicz się zasłonił krzyknął tenże pobor- 
ca do niego: „szlak by cię trafił, ja ci tu 
będę szukał? Masz płacić i milezeć.* Poczem 
z wrzaskiem wyrzucił go za drzwi. 

3. Władysław Świdnicki ze Starej Soli 
zapłacił podatek własny w zupełności. Naraz 
otrzymał z Urzędu podatkoweko nakaz, aby 
zapłacił podatek i za brata Jana Świdnickie- 
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go. Niesłusznie nagabywany Władysław Świ- 
dnicki poszedł do ророгсу podatkowego 
z przedstawieniem. Zamiast wyjaśnienia i prze- 
proszenia za pomyłkę, zwymyślał go p. Mi- 
chowicz i za drzwi wytrącił, grożąc mu 
obiciem. 

Zauważyć należy, że podatek egzekwo- 
wany od Jana Świdnickiego pochodzi tylko 
z nieporządku samego Urzędu podatkowego 
albowiem realność owego podatnika została 
sprzedaną w drodze licytacyi za zaległości 
podatkowe, a обеспіє Jan Świdnicki nie ро- 
siada, ani przypisanego mu mylnie podatku 
nie ma płacić. 

4. Dorota Maruszczak, żona Pawła z To- 
warni zapłaciła za 1899 podatek gruntowy 
w Starej Soli a domowy do rąk Wisłockiego, 
pisarza gminnego i otrzymała na to potwier- 
dzenie z Urzędu podatkowego. Pomimo to 
egzekutor podatkowy Gerschammer trzykrotnie 
zachodził ją fantować i rzeczywiście zabrał 
jej poduszkę. 

5. Płacący podatki z gminy Błozew zło- 
żyli je za łata 1896 i 1897 а  Witoszyński 
Piotr grkt. proboszcz miejscowy odwiózł je 
wraz z książeczkami podatkowemi do Urzędu 
podatkowego w Starym Samborze i otrzy- 
mał ryczałtowe potwierdzenie zapłaty. Urząd 
podatkowy w Starej Soli, podówczas właśnie 
otwarty zażądał zapłacenia owych podatków 
od niego. 

Nie pomogły przedstawienia kwitu z Urzę- 
du podatkowego w Starym Samborze ani per- 
swazye, Urząd podatkowy w Starej Soli od 
powiedział, że go to піс nie obchodzi i że 
wszystkich podatników w Błozwi wyegzekwo- 
wano rzeczywiście po raz drugi podatek za 
te same lata, czyli wydarto z gminy Błozwi 
nieprawnie po raz drugi po nad 400 zł. Do- 
tąd mimo próśb nie zdołała gmina Błożew 
wykołatać przyznania tej kwoty i zwrotu. 

6. Jak to już podniósł poseł Stapiński 
w interpelacyi 2 dnia 23. lutego 1900 w Ra- 
dzie państwa do JE. Ministra skarbu wnie- 
sionej, Urząd podatkowy w Starej Soli bez 
względu na to, czy ktoś zapłacił podatek czy 
nie mógł zapłacić, skoro jeszcze tabel płatni- 
czych nie wygotowano, posyła każdemu upo- 
mnienia i liczy zwłokę i egzekutne. 

Co więcej, z reguły na każdą pozycyę 
podatku wystawia osobną kartę upominającą, 
osobno też liczy egzekutne. Ten podatnik 
otrzymuje na raz po 5—8 i więcej kart upo- 
minających. Skutkiem tego koszta egzekucyi 
izwłoki przenoszą nie rzadko i dziesięćkrot- 
nie należytość podatkową n. p. Wincenty 
Wame z Towarni za drogę wspólnie z inny- 
mi posiadaną i opłacaną miał dać podatku 
8 et. a tymczasem zapłacił za to aż 70 сі. 

7) Wielką uciążliwością dla ludu jest 


i to, że w Urzędzie podatkowym w Starej 
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Soli, bezwarunkowo nie przyjmą podatku od 
nikogo, tylko w dniu oznaczonym dla doty- 
czącej gminy. Z uderzeniem godziny urzędo- 
wej bezwarunkowo kończy się tam urzędo- 
wanie i nie wezmą podatku od nikogo, kto 
nie mógł się doprosić załatwienia w godzi- 
nach urzędowych, chociażby i cały dzień stał 
w Urzędzie i czekał, skutkiem tego zmuszem 
ludzie ze znacznej odległości i po kilka dni 
tracić na załatwienie. " 
. 8) Mylnie zapisanego podatku nie spro- 
stują, lecz każą się ludziom procesować 
o najdrobniejsze kwoty, chociaż pomyłka 
a winy Urzędu podatkowego pochodzi. Do- 
ać wypada, że gburowate obejście dostaje 
Się prawie wszystkim płacącym podatek. Do 
wiościanina z reguły odzywa się tak p. po- 
Orca Місбоміся jak adjunkt Tidyk i egze- 


kutor Geispman tylko przez „tyś zwykle |P 


i й „durniu*, „chamie*, „psiakrew* 

W znacznej części z winy Urzędu po- 
datkowego przez niedbałe i powolne, często 
błędne załatwienie sprawy, powstają zaległo- 
ści podatkowe latami. Księgi podatkowe 
w Urzędzie podatkowym mogą posłużyć sa- 
me przez się za dowód, jak łekkomyślnie 
i niedbale tam się urzęduje. Podskrobywa- 
nia, radyrowania i przekreślania widocznie 
niemal na każdej karcie. Okazuje się tedy, 
że albo kraj. Dyrekcya skarbu we Lwowie 
mimo wielokrotnych zapewnień o zarządze- 
niach zmierzających do ukrócenia nadużyć 
takich i podobnych jak w Starej Soli, nie 
dość ściśle przestrzegania ich pilnuje, albo 
że c. k. Urząd podatkowy zażywa jakichś 
szczególniejszych przywilejów, skoro takie 
tam rzeczy dziać się mogą. Jeszcze raz po- 
Wtarzamy, że podane pod 1 i 8 fakta są 
tylko przykładami, tak się dzieje z reguły 
w Urzędzie podatkowym w Starej Soli. 

Godzi się przeto zapytać JW. Pana 
ck, Komisarza Rządowego, czy ck. Rząd ze- 
chce temu przecie nareszcie kres położyć, 
winnych nadużyć funkcyonaryuszów do вито- 
wej pociągnąć odpowiedzialności, i upadają- 
cej pod ciężarem podatkowym ludności przy- 
najmniej należne poszanowanie i bezpieczeń - 
stwo mienia zapewnić ? 

W. szczególności zaś zapytujemy, jak 
mogą się podobne wypadki jak pod 5. орі- 
Sane  wydarzać i dlaczego dotychczas po- 
kczywdzonym nie zwrócono nieprawnie wy- 
aartych sum? 


Lwów, dnia 26. marca 1900. 


Interpelant 
Giga: Milan. 
М іні, Kramarczyk, Szwed, Ostapczuk, 


OWakowski, Bojko, Dr. Bernadzikowski, Wój- 
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сік, Styła, Średniawski, Potoczek, Data, Wa- 
rzecha, Winniczuk. 


Marszałek. Iuterpelacyę tę odstąpię 
p. Komisarzowi rządowemu. 


Sekretarz p. Andrzej Potocki (czyta). 
Interpelacya 


posła Krempy i tow. do JWgo Pana c. k. 
komisarza rządowego w ochronie praw ро- 
selskich. 


Poza udziałem w prawodawstwie, naj- 
istotniejszem prawem i obowiązkiem posła 
czy to do Sejmu, czy do Rady państwa jest 
badanie stosunków i prądów panujących wśród 
ludności, oraz dochodzenie czy obowiązujące 
ustawy bywają ściśle wykonywane przez do- 
tyczących funkcyonaryuszów. Czujność posłów 
od tym względem leży zresztą, w interesie 
społeczeństwa i państwa. 


Przez ujawnianie w drodze interpelacyj 
czy to samowoli, czy nadużyć, czy wreszcie 
nieudolności u dotyczących wykonawców 
ustaw, możliwem jest wcześne zaradzenie 
złemu, zapewnienie z jednej strony ludności 
dobrodziejstwa ustroju prawnego, a z dru- 
giej strony ochrona powagi prawa i zaufania 
do niego, u ludności. Poseł jako mąż zau- 
fania ludności, zwłaszcza zaś jako członek 
społeczeństwa, stojący poza sferą figur urzę- 
dowych, ma możność niejednokrotnie dowie- 
dzieć się o skargach ludności, które inną 
drogą nie łatwo albo wcale nie mogłyby się 
dostać do wiadomości władz przełożonych. 
Nietykalność poselska, jakoteż nietykalność 
przemówień i interpelacyj poselskich w tym 
zapewne nie w innym celu została powsze- 
chnie przyjętą. Prawo głosu w Izbie i od- 
powiedzi na interpelacye nastręcza nawzajem 
zastępcy c. k. Rządu sposobność do prosto- 
wania, wyjaśniania, czy zaprzeczenia opinii 
posła. 

Poseł odpowiada za fakta przez siebie 
podnoszone, a rzecznik c. k. Rządu za swoją 
na nią odpowiedź. 

Jak nam niepodobna i nie można zre- 
sztą za odpowiedź zastępcy є. k. Rządu po- 
ciągać do odpowiedzialności funkcyonaryusza, 
który mu udzielił informacji, tak wręcz nie- 
podobną byłoby rzeczą podnosić i piętnować 
nadużycia, gdyby za to mieli być pociągani 
do odpowiedzialności domniemani iuformato- 
rzy, czy osoby, o których krzywdę chodzi. 
Tak być powinno, ale wypadek, który się 
świeżo wydarzył, dowodzi, że u nas w Ga- 
licyi i pod tym względem zasady ustroju 
konstytucyjnego bywają wypaczane. 

Oto nagi fakt. 

Na posiedzeniu Rady Państwa z dnia 
lutego 1900 wniósł poseł Stapiński in- 
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terpelacyę w sprawie postępowania z ludno- 
ścią ze strony e. k. Urzędu podatkowego 
w Starej soli i dla uzasadnienia swego twier- 
dzenia podał wypadek jaki się wydarzył go- 
spoparzowi Jakóbowi Kaiderowi z Towarni. 
Za to Urząd podatkowy w Starej soli, wzglę- 
dnie jego funkcyonaryusze zaskarzyli Jakóba 
Kaidera do c. k. Prokuratoryi Państwa 
w Samborze o oszczerstwo, a ta poleciła 
c. k. Sądowi powiat. w Starej soli przepro- 
wadzić dochodzenie. 

I rzeczywiście dnia 23, marca 1900 był 
Jakób Kaider wezwany do tegoż sądu do 
wstępnego przesłuchania. Przedstawienia po- 
sła Stapińskiego, który przed terminem na 
miejscu u dotyczącego sędziego się stawił i 
przeciw temu protestował, nie odniosły sku- 
tku. Kaider stracił dzień czasu, doznał ła- 
twych do zrozumienia udręczeń, tem więcej, 
że właśnie w tym wypadku się zdarzyło, iż 
Kaider kezpośrednio nie udzielał informacyi 
Stapińskiemu. 

Nie mniejszych przykrości doznał po- 
seł Stapiński, widząc, że Kaider w dodatku 
do krzywdy opisanej w interpelacyi, ciąganym 
jest po sądach niewinnie. 

Zważywszy, iż zachodzi tu niewątpliwie 
ukrócenie nietykalności poselskiej, względnie 
nietykalności przemówień i interpelacyj po- 
selskich ; 

zważywszy, że gdyby podobne postępo- 
wanie miało być nadal stosowanem do fak- 
tów przez posłów podnoszonych, to wręcz 
niepodobieństwem byłoby w ogóle podnosze- 
nie tych faktów. 

Zapytujemy JWgo Pana c. k. komisa- 
rza rządowego, czy zechce winnych narusze- 
nia nietykałności poselskiej w opisanym wy- 
padku pociągnąć do odpowiedzialności, Oraz 
pouczyć tak c. k. Prokuratoryę Państwa, jak 
sądy, że mowy i interpelacye poselskie są 
nietykalne, a za podniesione w nich fakta nie 
można pociągać wymienionych stron do od- 
powiedzialności. 

Lwów, dnia 26. marca 1900. 

Interpelant 
Franciszek Krempa, w. r. 
Średniawski, Styła, Winniczuk, Niebyłowiec, 
Ostapczuk, Kramarczyk, Żardecki, Warzecha, 
Szwed, Dr. Bernadzikowski, Bojko, Wójcik, 
Potoczek. 


Interpelacya 
do Wydziału krajowego. 


Między kolejami lokalnemi, przez kraj 
do wykonania objętemi, znajduje się również 
kolej lokalna Przeworsk-Bachórz, którą pier- 
wotnie projektowano jako normalnie torową, 
a którą obecnie w myśl ostatecznej decyzyi 
rządu zamieniono na wąsko-torową. 


3. Posiedzenie z dnia 26. marca 1900. 


Koncesyonaryuszem tej kolei jest książe 
Adam Lubomirski właściciel Przeworska. 

Projekta szczczegółów tej kołei jako 
normalnie torowej, zostały wykonane przez te- 
chników krajowych; jednak skutkiem  od- 
miennej ostatecznej decyzyi c. k. Rządu przy- 
padła potrzeba sporządzenia projektu szcze- 
gółowego dla budować się myjącej kolei wąs- 
ko-torowej. 

Jak powszechnie wiadomo projekt kolei 
wąsko-torowej w danym razie jest łatwiejszy 
do sporządzenia, aniżeli kolei szeroko toro- 
wej a to z powodu dozwolonych większych 
spadków i wzniesień jak również skutkiem 
dopuszczalnych krzywizn о mniejszych pro- 
mieniach. 


Projekta dla subwencyonowanych przez 
kraj kolei lokalnych wykonywane dotąd by- 
wały na rachunek koncesyonaryuszów przy 
ingerencyi biura krajowego kolejowego, ewen- 
tualnie w danym razie może potrzebne pro- 
jekta wykonać samo biuro na rachunek kon- 
cesyonaryuszów. 

Zawsze dotąd wykonywane szczegóły 
i projekta kolejowe siłami technicznemi wła- 
snemi, do takich prac zabierali się inżynie- 
rowie krajowey. W ostatnich dniach opinię 
publiczną w kołach fachowych technicznych 
zaalarmowała wieść, że projekt dla kolei 
wąsko-torowej Przeworsk-Bachórz ma być 
powierzony do opracowania firmie niemieckiej 
(podają niektórzy nawet imię firmy) a to 
z powodu, jakoby krajowi inżynierowie takiego 
projektu wykonać nie potrafili i że w tym 
kierunku nie posiadają praktycznego uzdol- 
nienia. 

Celem nawiązania rokowań miał być 
wysłany z ramienia wydziałowego inżynier, 
który z dotyczącą firmą ma ułożyć projekt 
umowy. 

Pomijając wzgląd, że takiem oddaniem 
prac technicznych firmie poza krajowej z po- 
wyżej podanym motywem ich nieuzdolnienia 
czyni ujmę a tem samem wielką krzywdę 
poważnemu kołu inżynierów i rządowo upo- 
ważnionych techników naszych. 

Pomijając okoliczność, że niektórzy z па- 
szych techników zajęli wybitne stanowisko 
nawet zagranicą przy najrozmaitszych a czę- 
sto bardzo trudnych pracach technicznych, 
podpisani mniemają, że fundusze na opraco- 
wanie projektu powinny pozostać w kraju, 
a siły własne techniczne należy właśnie użyć 
do tego rodzaju prac nad projektem kolei 
wąskotorowej i zaprawić je do robót, które 
prawdopodobnie będą częściej w naszym 
kraju aplikowane. 

Ż powyższych powodów podpisani zapy= 
tują Wydział krajowy, czy rzeczywiście za- 
mierza oddać wypracowanie szczegółowego 
projektu wspomnianej kolei wąskotorowej 


3. Posiedzenie z dmia 26. marca 1900. 


firmie zagranicznej i czy ze względów przy- 
toczonych nie byłby skłonnym odstąpić od 
nawiązanych  регітакіасуї a _ wypracowanie 
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wy i eksploatacyi wyżwymienionych dróg wo- 
dnych pod warunkami dość korzystnemi dla 
państwa i krajów, niechaj c. k. Rząd prze- 


Szczegółowego projektu poruczyć technikom | prowadzi w drodze konstytucyjnej postano- 


krajowym 
uru kolejowemu krajowemu. 
Lwów dnia 26. marca 1900. 
Interpelujący : 
Soleski. 


lub polecić wypracowanie jego | wienia względem budowy owych dróg wodnych 


na rachunek państwa — z odpowiednim udzia- 
łem krajów koronnych i innych interesowa- 
nych czynników. 

IL Sejm poleca Wydziałowi krajowe- 


Klemensiewicz, Słotwiński, Bernadzikowski, | mu, ażeby zniósł się z Izbami handlowo- 


oko, Styła, Średniawski, Kramarczyk, Wa- 
rzecha, Data, M. Schwed, Rotter, Fruchtman, 


przemysłowemi i Towarzystwami rolniczemi, 
tudzież z Wydziałami krajowemi współinte- 


Jabłoński, Górka, Witosławski, Potoczek, L.|resowanych krajów koronnych w tym celu, 
iśniewski, Krempa, Wńicik, Dworski, Ro-|aby przedsięwziąć z niemi wspólną akcyę dla 


manowicz. 


sza Marszałek. Interpelacyę pierwszą od- 
APIĘ p. komisarzowi rządowemu, a drugą 
Ę ydziałowi krajowemu. Proszę o odczytanie 
niosku złożonego do laski marszałkowskiej. 


przyspieszenia budowy opisanej powyżej sieci 
dróg wodnych. 
Lwów, dnia 26. marca 1900. 
Wnioskodawca ; 
Teofil Merunowicz w. r. 


Sekretarz p. Andrzej Potocki (czyta). Abrahamowicz, Wiśniewski, Jabłoński, Jakliń- 


Wniosek. 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 
Ę І. Sejm Wzywa c. k. Rząd usilnie, aże- 
by z możliwie największym pospiechem Wy- 
kończył techniczne prace przygotowawcze do 
budowy kanałów spławnych, mających po- 
łączyć Dunaj z Odrą, dalej Odrę z Ełbą na 
lewo, na prawo zaś z Wisłą, regulacyi Wisły 
i Sanu dla celów żeglugi, połączenia drogą 
wodną Sanu z Dniestrem aż do punktu, od 
którego Dniestr staje się spławnym, a wre- 
szcie budowy kanału spławnego z Sądowej 

Wiszni па Gródek— Lwów do Brodów. 
Równocześnie z wykończeniem techni- 
cznych projektów i kosztorysów raczy с. k. 
Rząd wziąć pod rozwagę finansową stronę 
tej rzeczy, i jeżeli nie zgłosiłoby się jakieś 
Prywatne przedsiębiorstwo do podjęcia budo- 


<a 


ski, Jahl, Karol Dzieduszycki, Emil Micha- 

łowski, Wachnianin, Górka, Kozłowski, Schnell, 

Gniewosz, Warzecha, Kramarczyk, Data, Dr. 
Czaykowski, Skałkowski. 


Marszałek. Pierwsze czytanie tego wnio- 
sku umieszczę na porządku dziennym najbliż- 
szego posiedzenia. Nie jestem w tej chwili 
w położeniu oznajmić już dziś, kiedy najbliż- 
sze posiedzenie się odbędzie, a tem mniej 
i porządku dziennego. Jedno i drugie roze- 
szlę w drodze pisemnej. Prawdopodobnie od- 
będzie się najbliższe posiedzenie pojutrze, 
w każdym jednak razie zastrzegam sobie je- 
szcze w tej mierze postanowienie. 

Posiedzenie zamykam. 


Koniec posiedzenia о godzinie 1. minut 45. 
po południu. 


115 


Sprawozdanie stenograficzne 


z rozpraw 


galicyjskiego Sejmu krajowego 


4. posiedzenia, 5. sesyi УП. peryodu Sejmu galicyjskiego 


z dnia 28. marca 1900. 


TREŚĆ: 


Odddanie hołdu śp. Florjanowi Ziemiałkowskie- 
mu i wybór deputacyi na pogrzeb. 

Spis petycyj. 

Głosy рр.: Ostapczuka, Jędrzejowicza Stanisła- 
wa i ks. biskupa Czechowicza na poparcie 
poszczególnych petycyj. 

Urlopy pp.: Bilińskiego, Siemiginowskiego i 


Czecza. 


Pierwsze czytanie Sprawozdania Wydziału kra- 
jowego w przedmiocie zmiany 65. 85, 89, 90 
i 92 statutu miasta Lwowa, 


Pierwsze czytanie Sprawozdania dodatkowego 
Wydziału krajowego o sprzedaży soli w za- 
rządzie kraju. 


Pierwsze czytanie Sprawozdania Wydziału kra- 
jowego z wnioskiem uznania szpitala w Gor- 
licach za publiczny i powszechny. 


Pierwsze czytanie wniosku posła Merunowicza 
w sprawie budowy sieci dróg wodnych, 


Sprawozdanie i przyjęcie wniosku Wydziału 
krajowego o uzupełniającym wyborze jednego 
posła na Sejm krajowy z okręgu wyborczego 
większych posiadłości byłego obwodu prze- 
myskiego. 

Sprawozdanie i uchwała wniosku Wydziała kra 
jowego 0 uzupełniającym wyborze jednego 
posła na Sejm krajowy z kuryi większych po- 
siadłości byłego obwodu tarnowskiego. 


Sprawozdanie i uchwała wniosku Wydziału kra- 
jowego o uzupełniającym wyborze posła na 


Sejm krajowy z okręgu wyborczego miasta 
Tarnopola, 


Sprawozdanie i uchwała wniosku Wydziału kra- 
jowego o uzupełniającym wyborze posła na 
Sejm krajowy z okręgu wyborczego miasta 
Kołomyi, 

Sprawozdanie i uchwała wniosku Wydziału 
krajowego o udzieleniu Radzie powiatowej 
w Kańcucie koncesyi do pobierania opłat my- 
tniczych od mostu na rzece Wisłoku w Dą- 
brówkach, od mostów na rzece Mleczce w Kań- 
czudze, od mostu na rzece Trzebośni w Ru- 
dzie i od mostu na rzece Mleczce w Gniew- 
czynie łańcuckiej, 


Sprawozdanie i uchwała wniosku Wydziału kra- 
jowego o udzieleniu Wydziałowi powiatowemu 
w Gorlicach koncesyi do pobierania opłat 
mytniczych na drodze gminnej I. klasy Biecz- 
Golanka, 


Sprawozdanie i uchwała wniosku Wydziału 
krajowego о udzieleniu Radzie powiatowej 
w Łańcucie koncesyi do pobierania opłat my- 
tniczych na drodze powiatowej £ańcut-Le- 
żajsk. 

Sprawozdanie i uchwała wniosku Wydziału kra- 
jowego o udzieleniu Radzie powiatowej w Łań- 
cucie koncesyi do pobierania opłat mytniczych 
na drodze powiatowej Kańcut-Kańczuga, 


Wybór komisyi z 11 członków dla reformy 
agrarnej. 

Wybór uzupełniający jednego członka komisyi 
przemysłowej. 

Wybór komisyi dyscyplinarnej w myśl uchwały 
Sejmu z 27. marca 1899 (trzech członków 
kuryami, a trzech z całego Sejmu). 
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Sprawozdanie i przyjęcie wniosku komisyi budże- 
towej о prowizoryum budżetowem na miesiąc 
kwiecień i maj 1900. 

Wybót uzupełniający do komisyi kolejowej, admi- 
nistracyjnej i gospodarstwa krajowego. 

Interpelacya p. Zolla o rewizyi w klasztorze 
żeńskim w Kętach, 

Wniosek p. Bernadzikowskiego z urgensem za- 
prowadzenia przymusu asekuracyjnego. 


Interpelacya posła Potoczka o nadużyciach przy 
parcelacyi dóbr Radłowa i Wierzchosławice. 


Interpelacya p. Szweda о puszczaniu urlopni- 
ków wojskowych bez odzieży i obuwia, 


Interpelacya p. Wójcika o bezowocności rekursu 
przeciwko zarządzeniom Wydziału powiato- 
wego w Wieliczce co do pisarzy gminnych. 

Interpelacya p. Bojki w sprawie zamknięcia po- 
litechniki lwowskiej. 

Interpelacya p. Abrahamowicza w sprawie przy- 
dzielenia funduszowi krajowemu dochodów 
z podatku konsumcyjnego od wódki i piwa. 


Interpelacya p. Krempy o powierzeniu kolektury 
loteryjnej w Ropezycach karanemu sądownie 
oszustowi. 

Interpelacya p. Średniawskiego w sprawie zor- 
ganizowania pośrednictw pracy. : 

Interpelacya р. Ostapczuka о szkołę w gminie 
w Nowem Siole, w sprawie zorganizowania 
szkoły. 

Interpelacya р. Winniczuka о odmawianiu lu- 
dowi surowicy solnej dla bydła. 

Interpelacyę dwie p. Nowakowskiego o pobła- 
żaniu nadużyć wójta w Wyszatycach pod Prze- 
myślem. 

Ukonstytuowanie się komisyi dla reformy agrarnej: 


Pocegltek posiedzenia o godzimie 11, miu. 8b, 
przed południem. 

Przewodniczący JE. Dr. Stanisław hr. 
Badeni, Marszałek krajowy. 

Ze strony с. k. Rządu Włodzimierz hr. 
Łoś, c. k. Radca Dworu. 

Sekretarze: pp. Urbański, Niezabi- 
towski Stanisław, Andrzej hr. Potocki i 
Karatnieki. 

Obecnych posłów 108. 

Marszałek. Sejm w komplecie, posie- 
dzenie otwieram. Protokół ostatniego posie- 
dzenia złożony jest w biurze marszałkowskiem 
do przejrzenia. 

Wysoki Sejmie ! 

Wczoraj nadeszła znowu wieść żałobna 
(posłowie powstają). Jakkolwiek od kilku dni 
przewidywana, wywołała ona i w Sejmie i w 


4. Posiedzenie z dnia 28. marca 1900. 


kraju prawdziwy i głęboki żal. Floryan Żie- 
miałkowski nie zyje! To ostatni z tych, któ- 
rzy z nastaniem ery konstytucyjnej należeli 
do pierwszego grona posłów sejmowych, a za- 
razem znowu jeden z przodowników w pracy 
narodowej. Rozpoczął on ją za lat młodzień- 
czych, w czasach, kiedy warunki dla tej pra- 
cy były trudne, a droga do pracy legalnej 
zamknięta. W obronie myśli narodowej w po- 
goni za wymarzonym ideałem swobody gorę- 
tsi jęli się drogi tajnej. Droga ta krajowi po- 
żytku nie przyniosła, a najlepszych synów o0j- 
czyzny, a między innymi Ś, p. Ziemiałkow- 
skiego zawiodła do więzienia. Po latach, po 
chwili błysku swobody w r. 1848, w którym 
to czasie już zaznaczyła zię wybitna indywi- 
dualność Ziemiałkowskiego, z nastaniem tego 
nowego życia, jakiem nam z łaski Najjaśniej- 
szego Pana wolno żyć, widzimy Ziemiałkow- 
skiego na wszystkich polach pracy publicznej 
pracy dla kraju, narodu i państwa w piewszym 
szeregu. Jako długoletni poseł sejmowy, dwu- 
krotnie członek Wydziału krajowego, brał 
wybitny udział w pracach organizacyjnych i 
ustawodawczych, które torowały drogę idei 
samorządu. Broni jej wymownie w Wiedniu 
i służył jej przez szereg lat, jako gospodarz 
stolicy kraju. Na stanowisku posła sejmowe- 
go a przedewszystkiem posła w Radzie pań- 
stwa talentem, rozumem, bystrością i wytrwa- 
łością sądu, trzeźwością i jasnością w ocenia- 
niu położenia, a zarazem istotną odwagą i 
stanowczością w wypowiadaniu własnego zdania 
nawet wówczas, gdy go to przyprawiało о u- 
tratę popularności i wpływu w szerokich ko- 
łach i poróżniało z najdawniejszymi współ- 
pracownikami. Oddał on krajowi w obronie 
jego praw znakomite i nigdy nie zapomniane 
usługi. 

Zaufaniem i łaską Najjaśniejszego Pa- 
na powołany do rady koronnej znalazł tam 
przez długi szereg lat nowe i szerokie pole 
działania, do dalszej pracy i zasług. W mia- 
rę zmieniających się stosunków politycznych 
w państwie i w kraju różne były formy i me- 
toda w działaniu Ziemiałkowskiego, jako mę- 
ża stanu i pierwszorzędnego parlamentarzy- 
sty. Treść jednak i cel jego działalności był 
zawsze jeden, bo składały się na nie gorąca 
miłość ojczyzny, miłość i cześć istotnej i pra- 
wdziwej swobody. "Tym ideałom pozostał wier- 
ny cale życie, a imię jego zapisało się czy- 
nami trwale w sercach naszych i w dziejach 
tego kraju 

Wysoka Izba przez powstanie już od- 
dała cześć jego pamięci, a sądzę, że odpo- 
wiem życzeniom całej Izby, jeśli przedewszyst- 
kiem poproszę ją © upoważnienie, żebym 
imieniem Sejmu wdowie po 5. p. Ziemiał- 
kowskim wyraził najszczerszy żal i kondolen- 
cyę. Sądzę, że Wysoka Izba już mi to upo- 
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ważnienie dała, (powszechne objawy zgody), 
a zarazem wnoszę, by Wysoka Izba zechcia- 
ła wybrać deputacyę z 4 członków złożoną, 
któraby się udała do Wiednia i złożyla na 
grobie 8. р. Ziemiałkowskiego imieniem Sej- 
mu i kraju wieniec. 

Co do tego wniosku mego, czy żąda 
kto głosu ? 


P. Zoll. Proszę o głos. 
Marszałek. Głos ma p. Zoll. 


. P. Zoll. Czytałem w gazetach, że го- 
dzina zmarłego pragnie, ażeby żadnych wień- 
ców nie było, tylko żeby pieniądze na ten 
cel przeznaczone zostały złożone na cele ja- 
kiej fundacyi dobroczynnej. Tę więc tylko 
chciałem zrobić uwagę. 

- Marszałek. Nie przesądzając później- 
szej uchwały Wysokiego Sejmu a względnie 
Wydziału krajowego co do udziału kraju w 
tej fundacyi, w tej chwiłi nie mogę uczynić 
innego wniosku, jak ten, który przed chwilą 
postawiłem. 

P. Abrahamowicz. Oroszę o głos. 
Marszałek. Głos ma p. Abrahamowicz. 


Р. Abrahamowicz. Ja pozwolę sobie 
uczynić wniosek, a raczej zwracam się z pro- 
śbą do p. Marszałka, ażeby raczył wymienić 
członków tej deputacyi. 


Marszałek. Przedewszystkiem podam 
swój wniosek pod głosowanie, a po jego u- 
chwaleniu uczynię zadość prośbie JE. p. Abra- 
hamowicza. Kto przyjmuje mój wniosek, ze- 
chce powstać. 

(Wszyscy powstają). Wniosek jest jednomyśl- 

nie przyjęty. 

Jeżeli nikt z panów się nie sprzeciwi 
postąpię w myśl życzenia p. Abrahamowicza. 
Proponuję do deputacyi posłów Mieczysława 
Borkowskiego, Ferdynauda Weigla, Adama 
Jędrzejowicza i Franciszka Kramarczyka. 

Czy żąda kto w tej sprawie głosu? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda — kto się 
zgadza z moją propozycyą, zechce powstać. 
(Większość). Jest przyjęta. Przystępujemy do 
porządku dziennego. Proszę p. sekretarza o 
odczytanie petycyj. и 

Sekretarz р. Urbański. (czyta). Spis 
petycyj wniesionych po dzień 28. marca 1900. 
141. L. s. 266. Towarzystwo przyjaciół mu- 

zyki krakowskiej Harmonii pp. Klemen- 

siewicza 0 subwencyę — do komisy! 
budżetowej. 

142. L. s. 267. Urzędnicy kraj. Szpitala Św. 
Łazarsa w Krakowie р. t. p. о podwyż- 
szenie płae — do komisyi budżetowej. 

143, L. s. 268. Kotarbiński Józef, dzierża- 
wca i dyrektor teatru miejskiego W Kra- 
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kowie, p. t. p. o podwyższenie subwen- 

cyi do kwoty 24.000 kor. rocznie. -- 

do komisyi budżetowej. 

L. s. 269. Gmina ewangelicka w Krako- 

wie p. t. p. o subwencyę na dokończe- 

nie budowy szkoły przy kociele św. Mar- 

cina w Krakowie — do komisyi bu- 

dżetowej. 

145. L. s. 270. Tukaszewicz Jerzy, b. uczeń 
szkoły sztuk pięknych w Krakowie, p. 
р. Abrahamowiczą о zapomogę na dal- 
sze kształcenie się w malarstwie — do 
komisyi budżetowej 

146. L. s. 271. Dr. Siemieradzki Józef, pro- 
fesor Uniwersytetu we Lwowie, p. p. 
Paszkowskiego o zwrot kosztów pedró- 
ży do Brazylii, odbytej z polecenia Wy- 
działu krajowego — do komisyi bu- 
dżetowej. : 

147. L. з. 272. Gmina miasta Krakowa р. t. 
p. © podwyższenie subwencyi na muze- 
um narodowe w Krakowie — do komi- 
syi budżetowej. 

148. L. s. 273. Zwierzchność gminna w To- 
kach powiatu Zbaraż p. p. Ostapczuka, 
o subwentyę na budowę domu przytuł- 
ku dła ubogich w Tokach — do komi- 
syi budżetowej. 


Marszałek. Do tej petycyi prosił o 
głos p. Ostapczuk, udzielam mu głosu. 

Р. Ostapezuk. Wysoka Pałato l 

Petycja pered chwyłeju widczytana, po- 
chodyt wid hromady Toki powita zbaraskoho 
Fromada Toki w powiti zbaraskim zadumała 
pobudowaty dim dla prytułku ubohyh. Jak 
widomo w teperisznych czasach stan uboże- 
stwa duże sia wzmożuje, otże sia hromada 
wpała na tuju hadku, szczoby pobudowaty 
dim dla prytułku ubohyh pozajak buła w po- 
sidaniu fonda ubohyh, kotryj wynosyw 1158 
koron. Otże rada hromadska uchwałyła, szczo- 
by tuju ciłu kwotu użyty dla pobudowania 
toho domu ubohyh i z tim widnesła sia do 
Wydiłu powitoho w Zbarażu 0 zatwerdżenie. 
Wydił powitowyj pryhyływ sia do toho i za- 
twerdyw uchwału rady hromadskoj w Tokach 
pry tim zrobyw zastereżenie, szczoby tuju 
sprawoju zaniały sia oba Świaszczennyki t. |. 
rymokatołyckij i hrekokatołyckij, kotri tam 
meszkajut. Pry tim Wydił Rady powitowoj 
jeszcze додам, szczo na tuju єї nałeżyt wi- 
dnesty sia do Wysokoho Sojmu z prośboju o 
udiłenie jakoj pidmohy, bo taja kwota ne wy- 
starczaje na pobudowanie domu dla prytuł- 
ku ubohyh. 

Otże rada hromadska wnesła prośbu do 
Wysokoho Sojmu, a ja spowniajuczy swij 0- 
|, poperaju tuju sprawu i proszu, 
szczoby Wysokij Sojm zwoływ łaskawo ро- 
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perty siu sprawu. Pid wzhladom formalnym 
proszu o widosłanie бо) petycji do komisyi 
budżetowoj. 

Marszałek. To się już stało. Proszę 
p. Sekretarza o odczytanie dalszego spisu pe- 
tycyj. 

Sekretarz p. Urbański (czyta): 


149. L. s. 288. Komitet ratunkowy w Kol- 
buszowej р. p. St. Jędrzejowicza o za- 
pomogę pla dogorzelców — do komisyi 
budżetowej. 

Marszałek. Do tej petycyi prosił o 
głos p. Stanisław Jędrzejowicz. Udzielam mu 
głosu. 

P Stanisław Jędrzejowicz. Wysoka 
Izbo | Znanem jest zapewne Wysokiemu Sej- 
mowi smutny fakt, że przed tygodniem zgo- 
rzało zupełnie miasteczko Kolbuszowa. Prze- 
szło 200 domów zgorzało a 600 rodzin jest 
bezdomnych. Komitet ratunkowy odniósł się 
z prośbą do Wysokiego Sejmu o udzielenie 
pomocy doraźnej. Wniesionio petycyę, którą 
jak najgoręcej popieram, z prośby, o odesła- 
nie do komisyi budżetowej z tem, aby na 
jednem z najbliższych posiedzeń sejmowych 
przedłożyła sprawozdanie i postawiła wniosek 
z pominięciem wszelkich formalności t. j. z 
pominięciem drukowania. 


Marszałek. P. Stanisław Jędrzejowicz 
wnosi, by komisya budżetowa na jednem z 
najbliższych posiedzeń zdała sprawę kez dru- 
wania sprawozdania. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą- 
da rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Proszę o odczytanie dalszego 
spisu petycyj. 

Sekretarz p. Urbański (czyta). 


L. s. 289. Zarząd Ochrony dla małych 
dzieci pod wezwaniem św. Jadwigi w 
Przemyślu p. p. Dworskiego o subwen- 
cyę — do komisyi budżetowej. 

L. s. 290. Siostra Marya Humilianna 
Felicyanka przełożona Internatu kan- 
dodatek Seminaryum nauczycielskiego 
w Przemyślu p. t. p. о subweneyę — 
do komisyi budżetowej. 

l. s. .91. Weirich Karolina wdowa po 
rządey szpitala pow. w Przemyślu р. t. 
p. o podwyższenie pensyi wdowiej — 
do komisyi budżetowej. 

L. 8. 292. Towarzystwo kowali w Suł- 
kowicach p. p, Średniawskiego w spra- 
wie rozszerzenia szkoły kowalskiej tam- 
że — do kom. przemysłowej. 

L. s. 298. 
Myślenice p. t. p. o zniżenie presta- 
cyj szkolnych — do kom. budżetowej. 
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L. s. 294. Rada szkolna miejscowa, 
Zwierzchność gminna i Zarząd szkoły 
w Chorostkowie powiat Husiatyn p. p. 
E. Michałowskiego o zaliczenie miasta 
Chorostkowa, pod względem płac nau- 
czycielskich do klasy ПІ. — do kom. 
szkolnej. 


L. s. 295. Baley Józefa wdowa po nau- 
czycielu ludowym w .Toustem p. t. р. 
o podwyższenie pensyi wdowiej — do 
kom. szkolnej. 

L. s. 296. Kordal Sydonia wdowa po 
nauczycielu ludowym w Sokołowie p. p. 
Sawczaka o zapomogę lub zaopatrze- 
nie — do kom. budżetowej. 


L. s. 297. Nosalewicz Aleksander uczeń 
konserwatoryum muzycznego w Wie- 
dniu p. t p. o subwencyę — do kom. 
budżetowej. 

L. s. 298. Sztogryn Julia wdowa po 
nauczycielu ludowym w Stokach p. t. 
p. o podwyższenie emerytury — do 
kom. szkolnej. 

L. s. 290. Męciński Modest uczeń 
szkoły śpiewu profesora Stockhausena 
we Frankfurcie p. t. p. o subwencyę 
na dalsze kształcenie się — do kom. 
budżetowej. 

L. s. 300. Maziarski Józef kierownik 
szkoły ludowej w Padwi narodowej po- 
wiat Mielec р. p. Sękowskiego o zwrot 
wkładek emerytalnych uiszczonych po 
40 Tatach służby — do kom. szkolnej. 


L. s. 301. Kuratorya Internatu dla 
uczniów Seminaryum naucz. w Tarno- 
wie р. р. Vayhingera о subwencyę na 
dokończenie budowy własnego domu — 
do kom. budżetowej. 


L. s. 302. Towarzystwo gimnastyczne 
„Sokół* w Muszynie p. t. p. o subwen- 
cyę na przyrządy gimnastyczne — do 
kom. budżetowej. 

L. s. 308. Stowarzyszenie robotników 
katolickich „Praca* w Tarnowie p. t. 
р. o subwencyę — do kom. budżeto- 
wej. 

L. s. 304. Komitet Internatu dla kan- 
dydatów nauczycielskich w Samborze 
p. p. Sozańskiego o subwencyę na do- 
kończenie budowy |Internatu — do 
kora. budżetowej. 

І. s. 305. Gumowski Józef asystent Ко- 
masacyjny Wydziału krajowego p. p. 
Onyszkiewicza o nadanie X. rangi słu- 
żbowej — do kom. petycyjnej. 

L. s. 306. Wydział powiatowy w Ka- 
łuszu p. p. Fr. Rozwadowskiego o sub- 
wencyę na budowę drogi gminnej z Ka- 
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łusza do granicy powiatu Żydaczow-|181. L. 


skiego — do kom. drogowej. 

L. s. 307. Straż ochotnicza pożarna w 
Kolbuszowej p. p. Hupkę o zapomogę 
— do kom. budżetowej. 

L. s. 308. Rewizorowie bydła pasu po- 
granicznego w Rawie ruskiej p. p. Gór- 

ę o wyjednanie zaopatrzenia przy- 
sługującego sługom rządowym — do 
kom. petycyjnej. 

L. s. 309. Wydział powiatowy w Cie- 
szanowie p. р. J. Puzynę o wsparcie 
dla pogorzelców wsi Dachnów — do 
kom. budżetowej. 

L. s. 310. Lwowska ewangelicka Su- 
perintendantura z siedzibą w Białej p. 
р. Bindera o subwencyę dla 96 ewan- 
geliekich szkół prywatnych w Galicyi 
— do kom. budżetowej. 

L. s. 311. Rada gminy Poremby Że- 
goty pow. Chrzanów p. p. Wodziekiego 
o wypłacenie zaległej emerytury wdo- 
wie po nauczycielu Bernadzikiewiczu 
za lat trzy — do kom. szkolnej. 

L. 8. 512. Towarzystwo gimn. „Sokół* 
w Zółkwi p. p. Starzyńskiego o sub- 
REA — do kom. budżetowej, 

. 8. 813. Popovits Karol nauczyciel 
w Zółtańcach р. t. p. o во ЯЙ Й 
morga pola na polepszenie bytu — до 
kom. szkolnej. 

L. s. 314. Zgromadzenie Służebnic Ser- 
ca Jezusowego w Krakowie p. р. Ясі- 
piona o subwencyę na utrzymanie 
i rozszerzenie przytuliska jakoteż szkoły 
praktycznej dla służących i gospodyń 
— do kom. budżetowej. 

L. s. 315. Gmina Wojkówka pow. Kro- 
sno p. p. Milana o wyłączenie jej ze 
związku szkolnego gminy Łączki pow. 
Strzyżów -- do kom. szkolnej. 


. L. s. 316. Towarzystwo św. Stanisława 


Kostki opiekujące się terminatorami 
we Lwowie p. p. Wereszczyńskiego sub- 
wencyę — do kom. budżetowej. 

L. s. 317. Gmina Janów pow. Gródek 
p. p. Bruniekiego o przyjęcie kosztów 
utrzymania dzieci Natana Hakla w szpi- 
talu św. Rocha w Węgrzech w kw. 
338 zł. 12 et. na fundusz krajowy — 
do kom budżetowej. 

L. s. 318. Sulatycka Marya wdowa po 
nauczycielu ludowym w Kołomyi p. p. 
Okuniewskiego o pensyę wdowią — do 
kom. szkolnej. 

L. s. 319. Towarzystwo Biblioteki pol- 
skiej w Wiedniu p. p. Скалівнййног 
о zapomogę na utrzymanie szkoły a 
zyka polskiego — do kom, budżetowej. 
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s. 320. Zarząd Ochronki małych 
dzieci w Śniatynie p. p. Krzysztofo- 
міста 0 zasiłek — do kom. budżeto- 
wej. 

L. s. 321. Towarzystwo „Ruski Insty- 
tut dla dziewcząt* w Przemyślu przez 
członka Sejmu ks. Biskupa Czechowi- 
cza o subwencyę — do komisyi bu- 
dżetowej. 


Marszałek. Do tej petycyi prósił o 
głos ks. biskup Czechowicz. Udzielam mu 
głosu. 

Ks. biskup Czechowicz. Wysoka Ра- 
łato! Instytut wychowawczyj diwoczyj w 
Peremyszły  distajóć wprawdi  szczoroczno 
skromnu pidpomohu, ałe toho roku prosyt o 
zapomohu bilszu jak szezoroczno Poneże in- 
stytut toj istnuje wże 5. rik a istnuje duże 
krasno, bo zasnowanyj na 40 diwczat, mu- 
syt pomistyty nyni bilsze jak 100. Z toj 
pryczyny towarystwo musyt rozszyryty bu- 
dynok, treba wykińczyty budowu, i na se za- 
tiahnuło znacznyj dowh 50.000 złr. w Banku 
krajewym. Odnak i taja pożyczka ne wystar- 
czaje. Zo wzhladu, szezo Instytut toj jest du- 
że pożytocznyj, zo wzhladu szczo instytut 
stoit pid protektoratom episkopatu, zo wzkla- 
du, szczo prowadyt szkołu z jazykom wy- 
kładowym ruskim i dla toho zastupuje pu- 
błycznu szkołu, horjaczo poperaju tuju pe- 
tycju i proszu, szezoby w sim roci z wyjat- 
kowych powodiw znacznijszu, jak zwyczajno 
zapomohu uchwałyty. 

Pid wzhladom formalnym proszu o wi- 
dosłanie toj petycji do komisji budżetowoj. 


Marszałek. To się już stało. Proszę 
p. Sekretarza o odczytanie dalszego spisu 
petycyj. 
Sekretarz p. Urbański (czyta). 
L. s. 322. Komitet parafialny gr. kat. 
cerzwi w Łukowem pow. Lisko p. t. 
p. o subwencyę na restauracyę cerkwi 
— do kom. budżetowej. 


L. s. 323. Towarz. gimn. Sokół w Śnia- 
tynie p. p. Krzysztofowicza o zasiłek 
na budowę własnego domu — do ko- 
misyi budżetowej. 


L. s. 324. Zarząd Muzeum tatrzańskiego 
w Zakopanem p. p. Karola Dzieduszyc- 
kiego о subwencyę na powiększenie 
zbiorów stenograficznych — do komisyi 
budżetowej. 

186. L. ss 325. Nauczyciele szkół miasta 
Trembowli b. p. Olpińskiego o dodatek 
drożyźniany — do komisy budżetowej. 
L. s. 326. Towarz. gimnst. Sokół w Trem- 
bowli pip. o subwencyę na budowę wła- 
snego domu -- do komisyi budżetowej 
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188. І, s. 327. Orzechowska Józefa, wdowa| 202. L. s. 341. Komitet c. k. Towarzystwa 
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po rewidencie rachunkowym Wydziału 
kraj. we Lwowie р. р. Vaybinger o ze- 
pomogę — do kom. budżetowej. 

І. s. 328. Gruszka Michał emer. nau- 
czyciel ludowy w Biłce szlacheckiej p. 
p. Merunowicza о podwyższenie eme- 
rytury. — do kom. szkolnej: 


L. s. 329. Wydział powiatowy w Nadwór- 
nie p. p. Mandyczewskiego o odpisanie re- 
szty pożyczki w kw. 2000 zł. udzielo- 
nej na budowę mostu na Prucie między 
Delatynem a Zarzeczem — do kom. 
drogowej. 

І. s. 830. Wydział powiatowy w Nad- 
wórnie ptp. o uznanie drogi gminnej 
Nadwórna-Markowce za krajową. — do 
kom. drogowej. 

L. s. 381. Czytelnia Akademicka we 
Lwowie przez Człoka Sejmu Abrahama 
o subwencyę — do kom. budżetowej. 
L. s. 382. Towarzystwo bratniej pomocy 
uczniów wszechniey lwowskiej ptp. o za- 
pomogę na budowę „domu akademi- 
ckiego* — do kom. budżetowej. 


L.s. 383. To samo ptp. o zapomogę na 
rzecz „kuchni akadem* — до» komisyi 
budżetowej. 

L. s. 834. To samo ptp. o jednorazową 
zapomogę — do kom. budżetowej. 

І. s. 885. Stowarzyszenie rękodzielni- 
ków i przemysłowców „Gwiazda* w Dro- 
hobyczu p. p. Wiśniewskiego o subwen- 
сув — do kom. budżetowej. 

І. s. 386. Jaworska Marya wdowa ро 
nauczycielu ludowym w Komorowicach 
p. p. Kramarczyka o jednorazowe wspar- 
cie — do kom. budżetowej. 

L. s. 387. Mieszkańcy miejscowości Za- 
olszynie położonej w gminie Osieku 
pow. Biała ptp. o zapomogę z powodu 
wylewu wód w r. 1899 — do komisyi 
budżetowej. 


І. s. 338. Zwierzchność gminna Sucha- 
struga pow. Nowy Sącz p. p. Potoczka 
о przyjęcie kosztów przewiezienia um. 
chorej Maryi Kulig z Koszyce do Kul- 
parkowa w kw. 53 zł. 65 ct. na fun- 
dusz krajowy — do kom. budżetowej. 
І. s. 339. Myjak Jan gospodarz z Lich- 
wina pow. Tarnów ptp. o zasiłek na 
kształcenie syna w szkołe rolniczej 
w Cieszynie — do kom. budżetowej. 
і. s. 340. Gminy i Obszary dworskie 
pow. Mościska p. p. Brykczyńskiego 
o subwencyę na dalszą budowę gościń- 
ca z Sądowej Wiszni do Sambora 
do kom. drogowej. 
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rolniczego w Krakowie p. p. Andrzeja 
Potockiego o podwyższenie stałej ro- 
cznej subwencyi do wysokości 4000 zł. 
— do kom. budżetowej. 

203. L. s. 342. Ten sam komitet przedkłada 
petycyę Towarzystwa ogrodniczego 
w Wadowicach ptp. o subwencyę — do 
kom. budżetowej. 


204. L. s. 343. Towarzystwo numizmatyczne 
w Krakowie ptp. o stałą roczną sub- 
wencyę 800 koron: — do komisyi bu- 
dżetowej. 

205. L. s. 344. Ks. Lewicki Mikołaj proboszcz 
w Zuchorzycach jako opiękun nieletniej 
Joanny Jarosiewiczównej sieroty po na- 
uczycielu ludowym p. p. Romanowicza 
o stały dar z łaski dla tej sieroty — 
do kom. budżetowej. 

206. L. s. 345. Weinstock Szymon autor pod- 
ręcznika autonomiczno-prawniczego dla 
gmin we Lwowie ptp. o subwencyę na 
dokończenie druku powyższego dziełka 
— do kom. budżetowej. 


207. L. s. 346. Festenburg Górard Marya 
wdowa po urzędniku kraj. Zarządu 
sprzedaży soli przy Wydziale kraj. ptp. 
o pensyę wdowią i zapomogę na zapła- 
cenie kosztów pogrzebu -- do komisyi 
budżetowej. 

208. L. s. 347. Gmina Budziwoj pow. Rze- 
szów p. p. Dąmbskiego o przyjęcie ko- 
sztów utrzymania Heleny Bomby w Za- 
kładzie nieuleczalnych we Lwowie w kw. 
622 zł. 05 ct. па fundusz krajowy — 
do kom. budżetowej. 


209. L. s. 348. 8. S. Felicyanki zarządzające 
zakładem ubogich staruszek i kalek 
w Krakowie ptp. о subwencyę па budo- 
wę domu діа pow; ższego Zakładu — do 
kom. budżetowej. 

210. І. s. 349, Kratochwill Franciszka wdo- 
wa po dyetaryuszu Wydziału kraj. p. p. 
Michalskiego o zapomogę — do kom. 
budżetowej. 

211. L. s. 350. Stowarzyszenie nauczycielek 
we Lwowie р. p. Barwińskiego о sub- 
wencyę — do kom. budżetowej. 

212. L. s. 351. Głowacka Adolfa sierota po 
nauczycielu ludowym we Lwowie рір. 
o zaopatrzenie — do kom. budżetowej. 


218. L. s. 352. Nauczycielki szkół żeńskich 
we Lwowie ptp. o wydanie autentycz- 
nej interpretacyi użytego w ustawie 
szkolnej wyrazu „dyrektor* — do kom. 
szkolnej. 

І. s. 353. Ogrodnik Anna wdowa po 
służącym kasyna wojskowego we Lwo- 


217. 


218, 


219. 


220. 


221. 


222. 


224. 


227. 


228. 


- Ї, в. 354. Bursa ruska w Tarnopolu o 


"L. s. 355. Kozak Hilary uczeń III r. 


. І. s. 362. 8. 8. Nazaretanki w Krako- 


. L. s. 364. Towarz. ludoznawcze we Lwo- 


. L. s. 365. Kierownicy i nauczyciele szkół 
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Wie ptp. o stypendynm dla córki Apo- 
lonii uczennicy IV r. śpiewu solowego 
у konserwatoryum lwow. — do kom. 
budżetowej. 


subwencyę — do kom. budżetowej. 


konserwatoryum w Wiedniu ptp. 0 za- 
Siłek na dalsze kształcenie się w śpie- 
wie — do kom. budżetowej. 

L. s. 356. Bursa św. Jana Chrzciciela 
w Drohobyczu ptp. o zapomogę — do 
kom. budżetowej. - 

L. s. 357. Towarzystwo im. Szewczenki 
we Lwowie ptp. o subwencyę — do 
kom. budżetowej. 


L. s. 358. Etnograficzna kom. Tow. im. 
Szewczenki we Lwowie ptp. o podwyż- 
szenie subwencyi — do komisyi bu- 
dżetowej. 

L. s. 259. Archeograficzna komisya To- 
warz. im. Szewczenki we Lwowie ptp. 
o subwencyę — do kom. budżetowej. 


L. s. 360. Towarzystwo im. Szewczenki 
we Lwowie ptp. о subwencyę na wy- 
dawnictwo „ruskiej historycznej biblio- 
teki* — do kom. budżetowej. 


L. s. 361. Komitet młodzieży akademi- 
ckiej w Krakowie p. p. Zolla o subwen- 
cyę na cele obchodu jubileuszu Uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego — do komisyi 
budżetowej. 


wie ptp. o podwyższenie subwencji na 
Internat uczenie Seminaryum nauczy- 
cielskiego — do kom. budżetowej. 

І. s. 363. Gmina miasta Krakowa ptp. 
о podwyższenie subwencyi dla tamt. 
wyższej szkoły handlowej — do kom. 
budżetowej. 


238. 


wie p. p. Soleskiego o subwencyę na 
wydawnictwa — do kom. budżetowej. 


ludowych 4 kl. w Przemyślu ptp. o po- 
lepszenie bytu materyalnego — do kom. 
szkolnej. 


І. 8. 366. Towarz. nauczycieli szkół 
wyższych we Lwowie ptp. z memorya- 
łem w sprawie przepełnienia szkół śre- 
dnich i nadmiernej ilości zastępców na- 
uczycieli zwłaszcza nieegzaminowanych— 
do kom. szkolnej. 

І. s. 368. Woźni Wydziału kraj. p. p. Rot- 
tera o zrównanie ich poborów z pobo- 
rami służby państwowej — do komisyi 
petycyjnej. 


229. 


230. 


231. 


233. 


234, 


236. 


237. 


239. 


240. 


211. 


242. 
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І. s. 369. С. k. 'Towarz. gospodarskie 
gal. we Lwowie p. p. St. Stadnickiego 
o subwencyę na Czasopismo „Rolnik* 
— do kom. budżetowej. и 

І. s. 370. То samo ptp. о podwyższenie 
subwencji na cele ogólne — do kom. 
budżetowej. 

І. s. 371. бшіпа Tyszyco pow. Sokal 
p. p. Sawczaka о wyłączenie z Sokal- 
skiego a przyłączenie do Kamioneckie- 
go powiatu do kom. administra- 
cyjnej. 


. L. s. 372. Kuźniewicz Grzegorz artysta 


rzeźbiarz zamieszkały w Rzymie ptp. 
o zasiłek na dalsze kształcenie się 
w rzeźbie do kom. budżetowej. 

І. s. 378. Tarnawiecka Wanda we L%o- 
wie ptp. o subwencyę na dalsze kształ- 
cenie się w śpiewie — do komisyi bu- 
dżetowej. 

L. s. 374. Komuniewska Marya właści- 
cielka pracowni haftów ręcznych we Lwo- 
wie p. p. Klemensiewicza o subwencyę 
— do kom. przemysłowej. 


. L. s. 375. Roszkowska Helena wdowa 


po artyście dramatycznym we Lwowie 
p. p. Abrahamowicza o subwencję na 
kształcenie się w śpiewie — do kom. 
budżetowej. 

Ł. s. 376 Gergiel Augusta wdowa po 
woźnym Wydziału kraj. we Lwowie pip. 
o datek na wychowanie małoletniego 
syna Pawła, Ludwika Maryana t. im. — 
do kom. budżetowej. 

L. 8. 377. Szydłowska Otvlia była ucze- 
nica konserwatoryum we Lwowie рер. 
о subwencyę na dalsze kształcenie się 
w śpiewie — do kom. budżetowej. 

L. s. 378. Stowarzyszenie katolickich ro- 
botników „Przyjaźń* w Tarnopolu p. p. 
E. Michałowskiego 0 zasiłek na założenie 
sklepiku katolickiego Tow. „Przyjaźni* 
— do kom. budżetowej. 

L. s. 379. Witkowski Józef nauczyciel 
ludowy w Wierzchniakowcach ptp. о ро- 
liczenie mu 8 lat służby do emerytury 
— do kom. szkolnej. 

І. s. 380. Mieszkańcy Kolonii Rudolfs- 
dorf ром. Sniatyn p. p. Hamoraka o 


przyznanie samoistności kolonii — do 
kom. gminnej. 
І. s. 381. Niedziałkowska Wiktorya 


właścicielka Zakładu naukowo - wycho- 
wawczego р. p. Czartoryskiego o sub- 
wencyę — do kom. budżetowej. 

L. s. 393. Dr. Nodzyński Bolesław ве- 
kundaryusz szpit. pow. w Bochni p. p. 
Bernadzikowskiego о wliczenie 4 lat 
do stałej służby szpitalnej — do kom. 
petycyjnej. 
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243. L. s. 394. Bereźnicka Marya wdowa po 
radcy Sądu kraj. i b. członku Wydziału 
kraj. we Lwowie р. p. Barwińskiego o 
dar z łaski — do kom. budżetowej. 
L. s. 395. Bosler Karolina wdowa po 
nauczycielu religii mojżeszowej w Tar- 
nowie p. p. Vavhingera o pensyę wdo- 
wią — do kom. szkolnej. 

L. 8. 896. Przełożony Misyi polskiej 
00. Zmartwychwstańców w Wiedniu p. 
p. Abrahamowicza о subwencyę — do 
kom. budżetowej. 

L. s. 397. Wojtyna Antoni b. dozorca 
Wydziału kraj. p. p. Wereszczyńskiego 
o podwyższenie pensyi lub zapomogę — 
do kom. budżetowej. 


Marszałek, Zanim przystąpimy do po- 
rządku dziennego, zwratam się do рр. Prze- 
wodniczących wszystkich komisyj z prośbą 
i to nietylko w mojem imieniu ale i wsku- 
tek uchwały Wydziału krajowego, a miano- 
wicie proszę pp.* przewodniczących, aby ze- 
chcieli na wszyskie posiedzenia komisyj, na 
których merytoryczne uchwały mają być po- 
wzięte w kwestyach dotyczących adwinistra- 
cyi Wydziału krajowego, zapraszać członków 
Wydziału krajowego i dać im tem możność 
objawienia swego zdania. 

P. Biliński w drodze telegraficznej prosi 
o trzy tygodnie urlopu. 

Rozprawa otwarta. Czy żąda kto głosu? 
(Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda rozprawa. 
zamknięta. Kto się zgadza z udzieleniem 
tego urlopu zechce rękę podnieść. (Więk- 
szość.) Urlop jest udzielony. 

P. Siemiginowski prosi o udzielenie 
czternastodniowego urlopu. 

Rozprawa otwarta. Czy żąda kto głosu? 
(Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda rozprawa 
zamknięta. Kto się zgadza z udzieleniem 
tego urlopu zechce rękę podnieść. (Więk- 
szość.) Urlop jest udzielony. 

P. Czeczowi udzieliłem jednodniowego 
urlopu. 

Przystępujemy do porządku dziennego. 
Pierwszem punktem jest: Pierwsze czytanie 
Sprawozdania Wydziału krajowego w przed- 
miocie zmiany 88. 85, 89, 90 i 92 statutu 
miasta Lwowa. (All. 58). 

Sprawozdawca członek Wydziału kra- 
jowego p. Vayhinger ma głos. 

Sprawozdawca członek Wydziału kra- 
jowego p. Vayhinger. 

Wydział krajowy wnosi: 

Wysoki Sejm raczy odesłać to spra- 
wozdanie do komisyi gminnej. 


Marszałek. Rozprawa 


244. 


245. 


246. 
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nie żąda rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
ten wniosek zechce rękę podnieść.( Większość.) 
Jest przyjęty. 

Następuje pierwsze czytanie Sprawo- 
zdania dodatkowego Wydziału krajowego o 
przedarzy soli w zarządzie kraju. (Ail.59) 

Sprawozdawca poseł Vayhinger ma 
głos. 

Sprawozdawca członek Wydz. krajowego 
p. Vayhinger. 

Wydział krajowy wnosi, ażeby Wysoki 
Sejm raczył to dodatkowe sprawozdanie Wy- 
działu krajowego odesłać do komisyi solnej. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek zechce rękę podnieść. (Większość.) 
jest przyjęty. 

Następuje Pierwsze czytanie Sprawo- 
zdania Wydziału krajowego z wnioskiem 
uznania szpitala w Gorlicach za publiczny 
i powszechny. (АЇЇ. 60) 

Sprawozdawca p. Dąmbski ma głos. 


Sprawozdawca członek Wydz. kraj. 
p. Dambski. 

Wydział krajowy wnosi: 

Wysoki Sejm raczy to sprawozdanie 
odesłać do komisyi sanitarnej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 


ten wniosek zechce rękę podnieść. (Więk- 
szość.) Jest przyjęty. 

Następuje : Pierwsze czytanie wniosku 
posła Merunowieza w sprawie budowy 
sieci dróg wodnych. (АП. 61). 

Do uzasadnienia tego wniosku ma głos 


p. Merumowiez. 


P. Merunowicz. Wysoka Izbo ! Wnio- 
sek, do którego uzasadnienia powołanym 70- 
stałem, jest powtórzeniem treści wniosku, 
wniesionego w parlamencie wiedeńskim. 
Wniosłem go wspólnie z p. Rutowskim, a po- 
party on został — co się pierwszy raz zda- 
rzyło, przez wszystkich posłów z Galicyi bez 
względu na narodowość i stronnictwa. Prócz 
tego podpisali ten wniosek posłowie ze Szlą- 
ska. Morawy i dolnej Austryi. 

Powody, które skłoniły tak znaczne 
grono posłów do poparcia żądania wyrażo- 
nego w tym wniosku, są następujące : 

Trzyletnia przerwa w działaniach par- 
lamentu spowodowana znanymi wypadkami, 
wywołała w nmajszerszych kołach ludności 
rozgoryczenie pewne i w kołach posłów, na- 


otwarta. Czy | miętne niemal i gorączkowe pragnienie, aby 


żąda kto głosu? (Nikt) Gdy nikt głosu |ten stan bezczynności śię skończył. 
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Teraźniejszy Rząd przez usta swego 
Przewodniczącego w deklaracyi programowej 
uznaje potrzebę zajęcia się parlamentu prakty- 
cznemi potrzebami ludności a jako pierwszy wy- 
raz tej dążności, wniósł Rząd projekt budowy 
całej sieci nowych linii kolejowych, z któ- 
rych najważniejszą jest drugie połączenie 
Wiednia z Tryestem, co wymaga inwestycji 
Przeszło pół miliarda koron. Kolej ta nie- 
Zmiernie potrzebna dla całego szeregu krajów 

oronnych południowych, wywołała też żyw- 
Ву ruch pomiędzy reprezentantami innych 
krajów koronnych, którzy zaczęli zastanawiać 
SIę nad potrzebami komunikacyjnemi dła swo- 
ich krajów. 

Z, największym naciskiem forsowany jest 
projekt budowy kanału Dunaj, Mołdawa od 

Orneuburga | до Budziejowie, a stamtąd 
8 skanalizowaną na Pragę do Mel- 

Ika, 

„, Koszt tej budowy obliczony jest па 116 
miljonów zł. czyli 232 miljonów koron, 
a byłaby dla kraju naszego, jeżeliby poprze- 
dziła budowę dróg wodnych w krajach koron- 
nych wschodnio -północnych, prawdziwą klęską. 

, Otwierając bowiem najkrótsze połącze- 
nie z zachodem Europy dla Węgier i Czech, 
poprostu wyparłaby galicyjskie płody, jeszcze 
z tej reszty targów, które są dla niej dotych- 
czas przestępne. 

Komisya inicyatywy Koła polskiego, za- 
stanawiała się nad tą kwestyą i postanowiła 
przypomnieć w parlamencie liczne uchwały 
Wys. Sejmu, dopominające się o drogi wodne 
dla naszego kraju. Przekonaliśmy się, że 
sprawa nie jest złożoną do aktów w Wys. 
Rządzie. I owszem biuro hydrostatyczne przy 
Ministerstwie handlu, pracuje od dziewięciu 
lat nad projektem technicznym calej sieci 
dróg wodnych dla całego państwa. 

Dła linii z Wiednia na Morawę do 
Odry są już wypracowane projekta szczegó- 
łowe, podczas gdy niestety, projekta dróg 
wodnych galieyikich są dotąd przygotowane 
tylko w ogólnych zarysach, z przybliżonemi, 
obliczeniami kosztów budowy i wogóle są 
traktowane tak, jak wszystko, co się tyczy 
inwestycyi galicyjskich to jest, są usunięte 
na drugi plan. 

Otóż komisya inicyatywy Koła polskiego 
uznała, że jeśliby przyszła najpierw na ро- 
rządek dzienny budowa kanału Dunaj Мої- 
dawa, to usunęłoby to na drugi plan budowy 
dróg wodnych dla Morawy, Szląska i Galicyi. 

Teraz jeśliby niedopilnowano, aby jak 
to Rząd zamierza, sprawa budowy kanału 
z Wiednia, Dunaj-Odra nie była odrębnie 
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Otóż w tej myśli przedłożyła komisya 
inicyatywy Kołu polskiemu wniosek, aby 
z całą forsą dopominać się o budowę dróg 
wodnych, łącznie Фа wszystkich krajów ko- 
roanych północno-wschodnich. 

Koło polskie wybrało dla tej sprawy 
specyalną komisyę, która po dość pracowitem 
przygotowaniu sprawy, przygotowała w tej 
sprawie wniosek, który jak to już na początku 
nadmieniłem, uzyskał poparcie posłów czte- 
rech intesesowanych krajów koronnych. 

Pomiędzy motywami, jakie były przy- 
taczane dla poparcia tego żądania, był także 
i ten, a zdaje się, że Wysoki Sejm uzna 
jego słuszność, że jeżeli przestaniemy powta- 
rzać niezliczone już razy stawiane żądania 
regulacyi rzek, co według usposobienia panu- 
jącego w Rządzie i kołach parlamentarnych 
we Wiedniu, bardzo mało ma widoków uwz- 
ględnienia, a natomiast postawimy program 
żądania budowy dróg wodnych dla naszego 
kraju, to w takim razie prędzej i skuteczniej 
przyczynimy się do zaspokojenia w tym kie- 
runku potrzeb naszego kraju, pożytecznych 
nietylko Фа kultury, ale i dla handlu. 

Przykłady wszystkich państw sąsiednich, 

szczególnie Niemiec i Rosyi, spowodowały 
Rząd teraźniejszy, że i on stara się, aby koła 
parlamentarne istotnie zajęły się tem, Żeby 
pchał Rząd do urzeczywistnienia projektów 
budowy dróg wodnych. 
, O nosi się wrażenie, że poprostu jest 
życzeniem reprezentantów Rądu, aby Koła 
parlamentarne w tym względzie pewien na- 
cisk na Rząd wywierały. 

I istotnie nigdy jeszcze nie było chwili 
tak sposobnej do stawiania takich żądań, 
jak właśnie teraz. Dła wielu, którzy tylko 
pobieżnie zastanawiają się nad treścią 'ego 
żądania, wydają się wielkie cyfry, jakie wnio- 
sek mój obejmuje, jako coś fantastycznego. 

Tymczasem w dzisiejszych czasach prze- 
stało już należeć do dziedziny fantazyi pro- 
wadzenie obliczeń tak dużemi cyframi. 

Najlepszym tego dowodem jest fakt, że 
Prusy wydały w okresie kiłkułetnim od r. 
1891 — 1897 na budowę dróg wodnych 
400,000.000 marek. Cesarstwo niemieckie na 
państwowe niemieckie kanały wydało w tym 
samym okresie, pięcioletnim około 380,000.000 
marek, prócz zwyczajnego rocznego wydatku 
261/o miliona marek na nowe budowle. 

Wiadomo jest jakie olbrzymie budowy 
dróg wodnych rozpoczęła teraz Rosya. Tak- 
samo Węgry zwróciły baczną uwagę na dro- 
gi wodne i z właściwą rządowi tamtejszemu 
energią budowlami się zajmują. 

Zwracam uwagę, że w Galicyi inwesty- 


traktowana, w takim razie na czas nieogra-|cye w kolejach żelaznych wynoszą trzy razy 


niczony odsuniętoby sprawę budowy kanałów 
galicyjskich. 


tyle, ileby kosztowały budowle dróg wodnych 
objęte moim wnioskiem. 
17 
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Jeżeli W. Sejm konsekwentnie, jak już 
tylekroć powziął w tej mierze uchwały, żą- 
dania w tym kierunku powtórzył i przychy- 
lił się do żądania wyrażonego w drugiej 
części mego wniosku, by polecić Wydziałowi 
krajowemu nietylko mechaniczne udzielenie 
tego wniosku do wiadomości rządowej, ale 
wdrożenie systematycznej akcyi w tym kie- 
runku, aby przez porozumienie się z innymi 
krajami koronnymi i współinteresowanymi 
czynnikami finansowymi — które w tej 
sprawie dopomódz mogą, starał się spra- 
wę tę doprowadzić do pomyślnego roz- 
wiązania dla naszego kraju, to w tej 
chwili akcya taka miałaby więcej widoków 
powodzenia niż kiedykolwiek dawniej. Nie 
należy dopuścić do tego, aby właśnie nasz 
kraj był usunięty. Musimy dbać o to, aby 
żądania jego były zaspokojone równocześnie 
i równorzędnie z żądaniami innych krajów. 
Sądzę, że w ten sposób Sejm odda dla przy- 
szłości kraju bardzo cenną usługę. 

W tej nadziei zalecam mój wniosek ła- 
skawej uwadze Wysokiego Sejmu. Pod 
względem zaś formalnym upraszam 0 przy- 
dzielenie mego wniosku komisyi gospodar- 
stwa krajowego. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt) Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek zechce rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęty. o 

Następuje sprawozdanie Wydziału kra- 
jowego о uzupełniającym wyborze jednego 
posła naSejm krajowy z okręgu wyborczego 
większych posiadłości byłegoo bwodu przemy- 
skiego. 

Sprawozdawca 
głos. 

Sprawozdawca Vaybinger (czyta). 


Sprawozdanie 
Wydziału krajowego o uzupełniającym wybo- 
rze jednego posła na Sejm krajowy z okrę- 
gu wyborczego większych posiadłości byłego 
obwodu przemyskiego. 
Wysoki Sejmie ! 

Z powodu śmierci posła Stefana hr. 
Zamoyskiego, odbył się w Przemyślu w dniu 
21 listopada 1899 r. uzupełniający wybór 
jednego posła na Sejm krajowy z okręgu 
większych posiadłości byłego obwodu prze- 
myskiego. 

Według urzędowego wykazu było upra- 
wnionych do głosowania 161. głosowało zaś 
bądź osobiście, bądź przez pełnomocników 

32. wyborców. 

Pomiędzy oddanymi głosami są niektó- 

re nieważne a mianowicie: 


_ poseł Vayhinger ma 
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sława Kraińskiego (poz. 5 wyk. głos), albo- 
wiem masa spadkowa oznacza niewiadomych 
spadkobierców, a w aktach brak na to do- 
wodu, czy głosujący — który zresztą wcale 
wymieniony nie został — miał prawo do 
zastępywania pomienionej masy spadkowej. 

2. Głos oddany imieniem Józefa i Mi- 
chaliny Borowskich przez Włodzimierza Yyn- 
gę na Dr. Władysława Kraińskiego (poz. 12 
wyk. głos.) albowiem według art. Ш. ustawy 
krajowej z dnia 10, września 1866. Nr. 28. 
jeżeli współwłaściciele dóbr tabularnych, do 
wyboru posłów uprawnionych, są małżonkowie 
z sobą żyjący, wykonywa mąż prawo wybie- 
rania; nadto z powodu, iż głosujący nie bę- 
dąc samoistnym wyborcą w tej kuryi, pełno- 
mocnikiem być nie mógł, a głosował już raz 
pod poz. 150 jako współwłaściciel Surma- 
czówki z przyległościami, a zarazem jako 
pełnomocnik swej żony Maryi z Rogalskich. 

3. Głos oddany imieniem masy spadko- 
wej Stefanii "Tur Przedrzymirskiej przez Dr. 
Aleksandra Dworskiego na Dr. Władysława 
Kraińskiego (poz. 115. wyk. gł.) albowiem 
masa spadkowa oznacza niewiadomych spa- 
dkobierców, a w aktach brak na to dowodu, 
czyli głosujący bez pełnomocnictwa Dr. Ale- 
ksander Dworski, nie będąc zresztą wyborcą 
w tej kuryi miał prawo zastępywania pomie- 
nioną masę spadkową, 

4. Głos oddany imieniem hr. Stanisła- 
wa Stadnickiego przez pełnomocnika Dr. Sta- 
nisława Nowosieleckiego na Dr. Władysława 
Kraińskiego (poz. 136 wyk. głos) albowiem 
głosujący nie będąc samoistnym wyborcą, 
w tej kuryi, pełnomocnikiem być nie mógł. 

5. Głos oddany imieniem hr. Jana 
Szeptyckiego przez pełnomocnika - Edwarda 
Wożniakowskiego na Dr. Władysława Kra- 
ińskiego (poz. 142 wyk. głos) albowiem gło- 
sujący nie będąc samoistnym wyborcą w tej 
kuryi pełnomocnikiem być nie mógł, a nadto 
głosował już raz pod poz. 149. jako współ- 
właściciel Ostrowa i przyległości a zarazem 
jako pełnomocnik swej żony Maryi; 

6. Głos oddany imieniem Kazimierza 
Zerygiewicza przez pełnomocnika Józefa Je- 
ruzelskiego na. Dr. Władysława Kraińskiego 
(poz. 159. wyk. głos) albowiem głosujący nie 
będąc samoistnym wyborcą tej kuryi, pełno- 
mocnikiem być nie mógł a nadto głosował 
już raz jako współwłaściciel Babic z przyle- 
głościami a zarazem jako pełnomocnik swej 
żony Heleny z Kraińskich. 

т. Głos oddany imieniem Bolesława 
Śmiałowskiego przez pełnomocnika Włady- 
sława Bogdańskiego na Dr. Władysława 
Kraińskiego (poz 133. wyk. głos) albowiem 
głosujący nie będąc samoistnym wyborcą 


1. Glos oddany imieniem masy spa-|w tej kuryi, — pełnomocnikiem być nie 
dkowej Karola Bielawskiego na Dr. Włady- | mógł, a nadto głosował już raz jako współ- 
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właściciel Zabłotea i pełnomocnik współwła- 
ścicielki tego majątku Józefy Komarnickiej. 

Po odtrąceniu powyższych 7. niewa- 
żnych głosów, pozostaje 25. ważnych głosów. 
Dr. Władysław Kraiński otrzymawszy wszyst- 
kie 25. głosów, wybrany został jednogłośnie 
posłem. в юні 

Gdy zresztą akta świadczą, iż аКсуа 
wyborcza odbyła się legalnie, Wydział kra- 
jowy wnosi: 

Wysoki Sejm raczy wybór Dr. Włady- 
sława Kraińskiego na posła z kuryi wię- 
kszych posiadłości byłego obwocu przemy- 
skiego uznać za ważny. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). 


Wybór ten uznany za ważny. Nastę- 
puje sprawozdanie Wydziału krajowego 0 uzu- 
pełniającym wyborze jednego posła na Sejm 
krajowy z kuryi większych posiadłosci byłego 
obwodu tarnowskiego. 


Sprawozdawca poseł Vayhinger 
głos. 


Sprawozdawca p. Vayhinger (czyta) : 
Sprawozdanie 
Wydziału krajowego o uzupełniającym wybo- 
rze jednego posła na Sejm krajowy z kuryi 
większych posiadłości byłego obwodu "Таг- 
nowskiego. 
Wysoki Sejmie ! 

Z powoou złożenia mandatu poselskiego 
przez Mieczysława hr. Reya, odbył się w dniu 
22. grudnia 1899 w Tarnowie uzupełniający 
wybór jednego posła na Sejm krajowy z kuryi 
większych posiadłości byłego obwodu tar- 
nowskiego. 

Według urzędowego wykazu było upra- 
wnionych do głosowania przy tym wyborze 
239, głosowało zaś bądź osobiście, bądź przez 
pełnomocników 95 wyborców. | 

Komisya wyborcza unieważniła jednak 
2 głosy, a mianowicie : 

a) głos oddany imieniem Salamona Kor- 
na i Rafała Wahla przez pełnomocnika Ta- 
deusza Skołubę na Stefana Sękowskiego (poz. 
91. wyk. głos.) ałbowiem Tadeusz Skołuba 
głosował już raz pod poz. 188. jako współ- 
właściciel Lubziny i pełnomocnik drugiego 
współwłaściciela tego majątku Franciszka 
Skołuby; 


ma 


спік współwłaściciela Lichwicza górnego pod 
poz. 189. 

Unieważnienie powyższych dwóch gło- 
sów nastąpiło zgodnie z przepisami krajowej 
ordynacyi wyborczej. 

Oddano zatem 93 — według zdania 
komisyi wyborczej — ważnych głosów. 

Między oddanymi głosami są jednak даї- 
sze nieważne, a mianowicie: 

1. Głos oddany imieniem Anny z hr. 
Zborowskich Dzwonkowskiej i innych współ- 
właścicieli Gromnika przez pełnomocnika Ja- 
na Hupkę na Stefana Sękowskiego (poz. 42. 
wyk. głos.), albowiem pełnomocnictwo nie zo- 
stało podpisane przez wszystkich  współwła- 
ścicieli Gromnika, wymienionych w wykazie 
posiadaczy dóbr tabularnych, uprawnionych 
do wyboru posła. 

2. Głos oddany imieniem Mortki Gorli- 
cera przez pełnomocnika Wawrzyńca Jarosza 
na Stefana Sękowskiego (poz. 56. wyk. głos.), 
albowiem głosujący, mie będąc samoisteym 
wyborcą w tej kuryi, pełnomocnikiem być nie 
mógł a nadto głosował już raz pod poz. 68. 
jako współwłaściciel Wadowie dolnych i peł- 
nomocnik swej żony Teresy. 

3. Z tego samego powodu nieważnym 
jest głos oddany imieniem Rafała i Chany 
Gutwirthów przez pełnomonika Feliksa Kwiat- 
kowskiego na Stefana Sękowskiego (poz. 60 
wyk. głos.) 

4. Z tego samego powodu nieważnym jest 
głos oddany imieniem Majera Mojżesza 2 ga im. 
Jama przez pełnomocnika Władysława Trze- 
cieskiego na Stefana Sękowskiego (poz. 69. 
wyk. głos.) 

. 5. Niewaźnym jest dalej głos oddany 
imieniem masy spadkowej Władysława Ko- 
zarskiego przez pełnomocnika Antoniego Ko- 
zarskiego na Stefana Sękowskiego (poz. 99. 
wyk. głos.), albowiem masa spadkowa ozna- 
cza niewiadomych spadkobierców a w aktach 
brak na to dowodu, czyli podpisane na peł- 
nomocnictwie Józefa Kratochwil, Helena Za- 
lewska i Zofia Konarska reprezentują fakty- 
cznie pomienioną masę spadkową oraz czyli 
głosujący Antoni Kozarski, nie będąc wy- 
borcą w tej kuryi, miał prawo przyjęcia peł- 
потоспісіма z tytułu tego, iż jest może 
współwłaścicielem Pleśni eisenbachowskiej. 

6. Głos oddany imieniem Apolinarego 
Przyłęckiego przez pełnomocnika Juliana Bie- 
lańskiego na Stefana Sękowskiego (poz. 149. 
wyk..głos., albowiem głosujący, nie będąc 
samoistnym wyborcą w tej kuryi, pełnomocni- 
kiem być nie mógł, a nadto głosował już raz 


b) głos oddany imieniem Zakładu narc- | jako współwłaściciel Straszęcina, oraz jako 


dowego im. Ossolińskich przez pełnomocnika 
Stefana Troczyńskiego na Stefana sękowskie- 
go (poz. 140. wyk. głos.), albowiem Tadeusz 
Troczyński głosował już raz jako pełnomo- 


із im. 


pełnomocnik współuprawnionej swej żony Mi- 
chaliny. 

7. Głos oddany imieniem Wandy Maryi 
Romerowej przez pełnomocnika Japu- 
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szą Tyszkiewicza na Jana br. Konopkę (poz. 
162. wyk. głos.), albowiem głosujący, nie bę- 
dąc wyborcą w tej kuryi, pełnomocnikiem 
być nie mógł. 

8. Głos oddany imieniem Władysława 
Rozwadowskiego przez pełnomocnika Antonie- 
go Kozarskiego na Stefana Sękowskiego (poz. 
166. wyk. głos.). albowiem głosujący nie bę- 
dąc wyborcą w tej kuryi, pełnomocnikiem 
być nie mógł. 

9. Głos oddany imieniem Altera Śchnii- 
ra przez pełnomocnika Juliana Studzińskiego 
na Stefana Sękowskiego (poz. 185. wyk. głos.), 
albowiem głosujący, nie będąc samoistnym wy- 
borcą w tej kuryi, pełnomocnikiem być nie 
mógł, a nadto głosował już raz pod poz. 
204 jako współwłaściciel Olpin i pełnomocnik 
współuprawnionej swej żony Zdzisławy. 

10. Głos oddany imieniem Henryki Trze- 
cieskiej przez pełnomocnika Dra Włodzimierza 
Skowrońskiego na Jana br. Konopkę (poz. 211. 
wyk. głos.), albowiem głosujący, nie będąc sa- 
moistnym wyborcą w tej kuryi, pełnomocnikiem 
być nie mógł, a nadto głosował już raz jako 
współwłaściciel Żelazówki i pełnomocnik współ- 
uprawnionej swej żony Maryi. 

11 Głos oddany imieniem masy spadko- 
wej Zdzisława Tyszkiewicza przez Janusza 
Tyszkiewicza na Jana br. Konopkę (poz. 214. 
wyk. głos.), albowiem masa spadkowa ozna- 
cza niewiadomych spadkobierców, a w aktach 
brak na to dowodu, czyli głosujący bez peł- 
nomocnictwa Janusz Tyszkiewicz reprezentuje 
faktycznie pomienioną masę. 

12. Glos oddany imieniem Leopolda 
Dietla przez pełnomocnika Jana Artwińskie- 
go na Stefana Sękowskiego (poz. 38. wyk. 
głos.), albowiem głosujący, nie będąc samoi- 
stny wyborcą w tej kuryi, pełnomocnikiem 
być nie mógł, a nadto głosował już raz jako 
współwłaściciel Ostrówka i pełnomocnik współ- 
uprawnionej swej żony Zofii. 

13. Głos oddany imieniem Romana Korn- 
hausera przez pełnomocnika Efroima Korn- 
Ьйивега na Stefana Sękowskiego (poz. 94. 
wyk. głos.) albowiem głosujący, nie będąc 
samoistnym wyborcą, pełnomocnikiem być nie 
mógł, a nadto głosował już raz jako współ- 
właściciel Łąk dolnych i pełnomocnik współ- 
uprawnionej swej żony Tauby. 

Ро odtrąceniu powyższych 13 піе- 
ważnych głosów, pozostaje ważnych głosów 
80; absolutna większość wynosi 41. Z tych 
otrzymali: Stefan Sękowski 53 głosów, Jan 
br. Konopka 2/ głosów. 

Gdy zresztą akta Świadczą, że akcya 
wyborcza odbyła się legalnie, Wydział kra- 
jowy wnosi: 

Wysoki Sejm raczy wybór p. Stefana 
Sękowskiego na posła z kuryi większych po- 


| Wydziała 
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siadłości byłego obwodu Tarnowskiego uznać 
za ważny. 

| Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu 
nie żąda rozprawa zamknięta. Kto przyjmu- 
je ten wniosek, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Wybór ten uznano za waźny. Nastę- 
puje sprawozdanie Wydziału krajowego 0 uzu- 
pełniającym wyborze posła na Sejm krajowy 
z okręgu wyborczego miasta Tarnopola. 


Sprawozdawca poseł Vayhinger ma głos. 
Sprawozdawca p. Vayhinger czyta: 


Sprawozdanie 
Wydziału krajowego o uzapełniającym wybo- 
rze posła na Sejm krajowy z okręgu wybor- 
czego miasta Tarnopola. 


Wysoki Sejmie! 


Wskutek śmierci posła Dra Edwarda 
Rittnera odbył się w dniu 21. listopada 1899 
r. uzupełniający wybór posła na Sejm krajo- 
wy z okręgu wyborczego miasta Tarnopolu. 

Według urzędowego wykazu było w tym 
okręgu wyborczym uprawnionych do głoso- 
wania 2.218, głosowało zaś 586 wyborców. 

Pomiędzy oddanymi głosami nieważnym 
jest głos Jana Sawczaka 1. poz. 2.279 wyk. 
głos, oddany na Emila Michałowskiego, albo- 
wiem głosujący, należąc do ostatniej trzeciej 
części opodatkowanych w gminie m. Tarno- 
pola, nie był wyborcą w tej gminie. 

Ważnych głosów oddano zatem 585, 
absolutna większość wynosi 293, a z tych 
otrzymali: 

Emil Michałowski 575 głosów, Dr. Та- 
deusz Trzcieniecki 10. Wybrany zatem został 
p. Emil Michałowski. 

Gdy akta świadczą, że akcya wyborcza 
odbyła się w porządku Wydział krajowy 
wnosi: 

Wysoki Sejm raczy wybór p. Emila Mi- 
chałowskiego na posła z okręgu wyborczego 
miasta Tarnopola uznać za ważny. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Wybór ten uznany za ważny. 
Następuje sprawozdanie Wydziału krajowego 
о uzupełniającym wyborze posła na Sejm kra- 
jowy z okręgu wyborczego miasta Kołomyi. 

Sprawozdawca poseł Vayhinger ma głos. 


Sprawozdawca poseł Vayhinger (czyta): 


Sprawozdanie 
krajowego o uzupełniającym wybo- 
rze posła na Sejm krajowy z okręgu wybor- 
czego miasta Kołomyi. 
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Wysoki Sejmie ! . 
Z powodu złożenia mandatu posła sej- 
mowego przez Stanisława Szczepanowskiego, 
odbył się w dniu 27. listopada 1899 uzupeł- 
pełniający wybór posła na Sejm krajowy 
z okręgu wyborczego miasta Kołomyi. 
Według urzędowego wykazu było w tym 
okręgu wyborczym uprawnionych do głoso- 
wania 2.611, głosowało zaś 648 wyborców, 
absolutna większość wynoSl tedy 325 głosów. 


Z tych otrzymali: 

Kazimierz Bronisław dw. im Witosław 
ski 619 głosów. Dr. Maksymilian Rosner 27 
głosów. Włodzimierz Gniewosz 2 głosy. 

Wybrany zatem został Kazimierz Bro- 
nisław 2 im. Witosławski. 

Gdy akta świadczą, że akcya wyborcza 
odbyła się w porządku, Wydział krajowy 
wy wnosi: 

Wysoki Sejm raczy wybór Kazimierza 
Bronisława 2 im. Witosławskiego na posła 
z okręgu miasta Kołomyi uznać za ważny. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Wybór ten uznany za ważny. 

Proszę tych Panów, których wybory zo- 
stały sprawdzone, a którzy jeszcze ślubowa- 
nia poselskiego nie złożyli, aby je złożyć ze- 
chcieli. P. Sekretarz odczyta rotę ślubowania. 


Sekretarz p. Stanisław Niezabitowski 
odczytuje rotę przyrzeczenia w języku pol- 
skim, poczem pp. Dr. Władysław Kraiński, 
Stefan Sękowski, Emil Michałowski i Kazi- 
mierz Bronisław Witosławski składają przy- 
rzeczenie poselskie w ręce JE. Marszałka. 


Marszałek. Z porządku dziennego na- 
stępuje: Sprawozdanie Wydziału krajowego 
o udzieleniu Radzie powiatowej w Łańcucie 
koncesyi do pobierania opłat mytniczych od 
mostu na rzece Wisłoku w Dąbrówkach, od 
mostów na rzece Mleczce w Kańczudze, od 
mostu na rzece Trzebośni w Rudzie i od 
mostu na rzece Mleczce w .Gniewczynie 
łańcuckiej. 

Sprawozdawca poseł Chamiec ma głos. 


Sprawozdawca Członek Wydziału kra- 
jowego p. Chamiee (czyta): 
Wysoki Sejmie | 
W wykonaniu uchwały Rady powiato- 
wej w Łańcucie z 17 stycznia 1900, Wydział 
powiatowy wniósł prośbę o wyjednanie w dro- 


dze ustawodawstwa krajowego odnowienia Naj- 
wyższem postanowieniem z dnia 10. kwietnia 
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od mostu na rzece Wisłoku w  Dąbró- 
wkach, od dwóch mostów na rzece Mleczce 
w Kańczudze, od mostu na rzece Trzebośni 
w Rudzie i od mostu na rzece Mleczee 
w Gniewczynie łańcuckiej. 

Wocenieniu wniesionej prośby zasługuje 
na uwagę ta okoliczność, że istnieją też same 
warupki, z powodu których omycenie pomie- 
nionych mostów nastąpiło. 

Wszczególności c. k. Starostwo łańcu- 
ckie w odezwie z 23 lutego 1900 1.: 4850. 
stwierdza, że omycone mosty znajdują się 
w dobrym stanie i że nadał dla komunikacyi 
publicznej są potrzebne. Prócz tego Wydział 
powiatowy wykazuje, że w latach 1895—1899 
uzyskany dochód z poboru myta obracano tak 
na utrzymanie omyconych mostów jak i na 
konserwacyę odnośnych dróg publicznych, 
w obrębie których wspomniane mosty wybu- 
dowano, mianowicie: 


a) w Dąbrówkach w kwocie 19.160 K 
na utrzymanie mostu na Wisłoku i na kon- 
serwacyę drogi powiatowej Łańcut-Leżajsk ; 


b) w Kańczudze w kwocie 7.574 K na 
utrzymanie dwóch mostów na Mleczce i na 
konserwacyę drogi powiatowej Kańczuga- 
Pruchnik ; 

e) w Rudzie w kwocie 2.580 K na utrzy- 
manie mostu na Trzebośni i na koncesyę 
drogi powiatowej Łańcut-Tarnogóra; 

d) w Gniewczynie łańcuckiej kw. 1.090 
K na utrzymanie mostu na Mleczce i na kon- 
serwacyę drogi gminnej I kl: Przeworsk- 
Grodzisko. 

W obec tych danych Wydział krajowy 
oświadcza się za udzieleniem Radzie powia- 
towej w Łańcucie do pobierania opłat my- 
tniczych na przeciąg lat pięciu od wyżej po- 
mienionych mostów. 

Na podstawie powyższego wywodu Wy- 
dział krajowy wnosi : 

Wysoki Sejm raczy powziąć załączoną 
uchwałę. 


Uchwała 


o udzieleniu Radzie powiatowej w Łańcucie 
koncesyi do pobierania opłat mytniczych od 
mostu na rzece Wisłoku w Dąbrówkach, od 
mostów na rzece Mleczce w Kańczudze, od 
mostu na rzece Trzebośni w Rudzie i od mo- 
stu na rzece Mleczce w Gniewczyźnie łańcu- 

ckiej. 

Art. I. 

Radzie powiatowej w Łańcucie nadaje 
się na lat pięć od wejścia w wykonanie tej 
uchwały prawo do pobierania myta od mostu 
na rzece Wisłoku w Dąbrówkach, od dwóch 


1895. dz. u. kr. Nr. 28. na lat pięć nadanej | mostów na rzece Mleczce w Kańczudze, od 
Копсезуї do pobierania opłat mytniczych|mostu na rzece Trzebośni w Rudzie i od 
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mostu na rzece Mleczee w Gniewczyźnie 
Łańcuckiej pod warunkiem utrzymania przed- 
miotów omyconych kosztem funduszu powia- 
towego w dobrym stanie z zastrzeżeniem za- 
stosowania postanowień zawartych w 8. 8. 14 
i 85 ust. 8. ustawy drogowej z dnia 5. lipca 
1897 dz. u. kraj. Nr. 43. 


Art. IL. 


Opłatę myta pobierać należy według 
następującego wymiaru. 

I. Od mostu na rzece Wisłoku w Dą- 
brówkach : 

a) od każdej sztuki bydła pociągowego 
w zaprzęgu 8 (ośm): gr. 

b) od każdej sztuki bydla pociągowego 
nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkiego 
i koni wierzchowych 4 (cztery) grosze. 

c) od każdej sztuki bydła pędzonego 
drobnego 2 (dwa) grosze, 

Konie, krowy, woły, muły, osły należą 
do bydła ciężkiego, zaś cielęta, Źrebięta, 
owce, kozy i Świnie do drobnego. 


Od bydła niesionego lub wieziunego | - 


wozem nie opłaca się żadnej należytości. 

Zwierzęta, które ssą i przy matkach 
idą, są wolne od wszelkiej opłaty mytniczej. 

II. Od dwóch mostów na rzece Mleczce 
w Kańczudze: 

a) od każdej sztuki bydła pociągowego 
w zaprzęgu 4 (cztery) groszy, 

b) od każdej sztuki bydła pociągowego 
nie w zaprzęgu, od wierzchowca, tudzież od 
każdej sztuki bydła ciężkiego, jako to: od 
koni, wołów, buhajów, krów, jałówek, byków, 
wołów i osłów, jakoteż od każdej pędzonej 
sztuki młodego bydła tegoż rodzaju 2 (dwa) 
grosze. 

Wyjątek stanowią bydlęta wszelkiego 
rodzaju ssące przy matkach, za które nie 
opłaca się myta; 

c) od każdej sztuki bydła pędzonego 
drobnego, jako to: cieląt, owiec, kóz, niero- 
gacizny, jakoteż od każdej pędzonej sztuki 
młodego bydła tegoż rodzaju 1 (jeden) grosz. 

MI. Od mostu na rzece Trzebośni w Ru- 
dzie : 

a) od każej sztuki bydła pociągowego 
w zaprzęgu 4 (cztery) grosze. 

b) od każdej sztuki bydła pociągowego 
nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkiego 
i koni wierzchowych 4 (cztery) grosze. 

с) od pięciu sztuk bydła pędzonego 
drobnego jako to: od cieląt, owiec, kóz, nie- 
rogacizny i t. p. 2 (dwa) grosze. 

Konie, woły, krowy, muły, osły należą 
do bydła ciężkiego, zaś cielęta, źrebięta, owce, 
kozy i świnie do drobnego. 

Od bydła niesionego lub wiezionego wo- 
zem nie opłaca się żadnej należytości. 


4. Posiedzenie z dnia 28. marca 1900. 


Zwierzęta które ssą i przy matkach idą 
są wolne od wszelkiej opłaty mytniczej. 

ТУ. Од mostu na rzece Mleczce w Gnie- 
wczyźnie łańcuckiej: 

a) od każdej sztuki bydła pociągowego 
w zaprzęgu 4 (cztery) grosze. 

b) od każdej sztuki bydła pociągowego 
nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkiego 
i koni wierzchowych 2 (dwa) grosze. 

c) od pięciu świń albo cieląt, od dzie- 
sięciu owiec 2 (dwa) grosze. 


Art. ПІ. 


Przy poborze myta mają być zachowane 
ogólne przepisy o uwołnieniu od tej opłaty 
lub zniżeniu tejże. 


Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu 
nie żąda rozprawa ogólna zamknięta. Przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. 

Sprawozdawca. Wnoszę przyjęcie tej 
uchwały en bloc. 


Marszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
uchwały en bloc. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, raczy rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę uchwałę en 
біос, raczy rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęta. 

Sprawozeawca p. Спатіве. Wnoszę przy- 
jęcie tej uchwały w trzeciem czytaniu bez 
czytania. 


Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę podnieść. 
(Większość.) Wniosek jest przyjęty. Kto 
przyjmuje tę uchwałę w trzeciem czytaniu bez 
czytania, zechce rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęta. 

Z kolei następuje Sprawozdanie Wy- 
działu krajowego о udzieleniu Wydziałowi 
powiatowemu w Gorlicach koncesyi do pobie- 
rania opłat mytniczych na drodze gminnej 1. 
klasy Biecz-Golanka. 

Sprawozdawca poseł Chamiee ma głos. 


Sprawozdawca członek Wydziałn krajo- 
wego p. Chamiee (czyta). 


Wysoki Sejmie ! 


Po wybudowanju drogi gminnej Biecz- 
Golanka, stanowiącej ważną arteryę komuni- 
kacyi publicznej, na przestrzeni 15.500 kilm. 
Najwyższem postanowieniem z dnia 10. lipca 
1897. dz u. kr. Nr. 45. przyzwolony został 
pobór opłat mytniczych z najniższym wymia- 
rem, tj. po 2 сі. ol sztuki bydła pociągowego 
w zaprzęgu. 

7 wybudowaniem następnie pomienionej 
drogi na dalszej przestrzeni 24.250 kilome- 


4, Posiedzenie z dnia 28. marca 1899. 


trów, Rada powiatowa w Gorlicach na posie- 
dzeuju dnia 1. grudnia 1899. postanowiła 
starać się o wyjednanie w drodze ustawoda- 
wstwa krajowego zaprowadzania na tejże dro- 
dze drugiej stacyi mytniczej w Racławicach 
pomyśli ustawy z 25. grudnia 1871. dz. u. kr. 
Nr. 18. z r. 1872. z taryfą klasy II. 


Przy ocenianiu przez Wydział powiatowy 
przedłożonej prośby zasługują na uwagę na- 
stępujące dane. 

Wyżej wspomniana nowa linia drogowa 
краба - т kosztem 160 tysięcy ko- 
ron. Utrzymanie tej nowo zbudowanej prze- 
strzeni drogowej obliczone jest z rocznym 
wydatkiem 4000 koron. 

Reprezentacya powiatowa, nie mogąc 
podołać własnymi środkami wzrastającym po- 
trzebom drogowym, pragnie projektowanem 
zaprowadzeniem nowego myta uzyskać zwię- 
kszony dochód w kwocie 800 koron na rzecz 
funduszu konserwacyjnego drogi Biecz-Gola- 
nka, która w myśl ustawygdrogowej zaliczona 
została do kategoryi dróg gminnych I. klasy. 

Wobec tych danych Wydział krajowy 
oświadcza się za uwzględnieniem wniesionej 
prośby i zgodnie z przyjętą normą postępo- 
wania proponuje zniesienie koncesyi z dnia 
10. lipca 1897. dz. u. kr. Nr. 45. dotyczącej 
omycenia powyższej drogi a natomiast udzie- 
lenie nowej koncesyi do poboru opłat mytni- 
czych na drodze gminnej I klasy Biecz-Go- 
lanka na przeciąg lat pięciu z zastosowaniem 
obowiązującej na drogach krajowych taryfy, 
a to na jednej stacyi klasy I. i na drugiej 
stacyi klasy IL. - 

Na podstawie powyższego wywodu Wy- 
dział krajowy wnosi: 

Wysoki Sejm raczy powziąć załączoną 
uchwałę. 


Uchwała 


o udzieleniu koncesyi do pobierania opłat 
mytniczych na drodze gminnej I. klasy Biecz- 
Golanka. 


Art. І. 


Na przeciąg lat pięciu od wejścia w му- 
konanie tej uchwały nadaje się prawo do po- 
bierania myta na drodze gminnej I. klasy 
Biecz-Golanka Wydziałowi  powiatowemu 
w Gorlicach jako władzy zarządzającej, a to 
na rzecz tej drogi z zastrrzeżeniem, że Wy; 
dział powiatowy, używając środków przewi- 
dzianych 88. 19. 25. i 26. ustawy drogowej 
z dnia 5. Преса 1897. dz. u. kr. Nr. 43.przy ро- 
mocy pobieranego w myśl $ 32 tejże ustawy do- 
chodu z powyższego myta, pokrywać będzie 
wszelkie koszta połączone z utrzymaniem 
omyconej drogi w dobrym stanie. 
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Na wypadek zaniedbania przez Wydział 
powiatowy utrzymywanej drogi, zastrzega 80- 
bie Wydział krajowy wydanie stosownych та» 
rządzeń wskazanych w $ 35, ust. 2. i 8. wy- 
żej powołanej ustawy drogowej. 


Art. IL 


Opłatę цуба pobierać należy na dwóch 
Btacyach, według następującego wymiaru: 

1. W Rzepienniku Strzyżowskim: 

a) od każdej sztuki bydła pociągowego 
w zaprzęgu 4 (cztery) grosze. 

b) od każdej sztuki bydła pociągowego 
nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkiego 
i koni wierzchowych 2 (dwa) grosze; 

c) od każdej sztuki bydła pędzonego 
drobnego 1 (jeden) grosz. 

2. W Racławicach: 

a) od każdej sztuki bydła pociągowego 
w zaprzęgu, 8 (ośm) grosze. 

b) od każdej sztuki bydła pociągowego 
nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego cięż- 
kiego i koni wierzchowych 4 (cztery) grosze. 

c) од każdej sztuki bydła pędzonego 
drobnego 2 (dwa) grosze. 

Konie, woły, krowy, muły, osły należą 
do bydła ciężkiego, zaś cielęta, żrebięta, owce, 
kozy i Świnie do drobnego. 

Od bydła niesionego lub wiezionego 
wozem, nie opłaca się żadnej należytości. 

Zwierzęta, które ssą i przy matkach 
idą, są wolne od wszelkiej opłaty mytniczej 

Z dniem wejścia w wykonanie niniej- 
szej uchwały traci moc obowiązującą konce- 
зуа z dnia 10. ljpca 1897. dz. u. kr. Nr. 45 
którą nadane było Wydziałowi powiatowemu 
w Gorlicach prawo do pobierania myta na 
drodze gminnej Biecz-Golanka. 


Art. III. 


., Przy poborze myta mają być zachowane 
ogólne przepisy o uwolnieniu od opłaty myta 
lub o zniżeniu tejże. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu 
nie żąda rozprawa ogólna zamknięta. Przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. 

Sprawozdawca. Wnoszę przyjęcie tej 
uchwały еп Біос. 


Marszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
uchwały en bloe. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, raczy rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę uchwałę en 
bloc, raczy rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęta. 

Sprawozdawca p. Chamiee. Wnoszę 
przyjęcie tej uchwały w trzeciem czytaniu 
bez czytania. 
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Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się z 
tym wnioskiem zgadza, raczy rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Kto 
przyjmuje tę uchwałę w trzeciem czytapiu 
bez czytania, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęta. 

Z kolei następuje Sprawozdanie Wy- 
działu krajowego о udzieleniu Radzie powia- 
towej w Łańcucie koncesyi do pobierania 
opłat mytniczych na drodze powiatowej Łań- 
cut-Leżajsk. 

Sprawozdawca p. Chamiec ma głos. 


Sprawozdawca członek Wydziału krajo- 
wego p. Chamiee (czyta). 

Wysoki Sejmie! 

Rada powiatowa w Łańcucie Najwyż- 
szem postanowieniem 2 dnia 14. kwietnia 
1894 dz. u. kr. N. 35 uprawniona została do 
pobierania myta na drodze powiatowej Łań- 
cut-Leżajsk na trzech stacyach z jednolitym 
najniższym wymiarem klasy I-ej. 

Nadana na lat pięć koncesya już zga- 
sła a Wydział powiatowy wykonując uchwałę 
Rady powiatowej z 17 stycznia 1900 prosi 
obecnie o odnowienie prawa mytniczego. 

W ocenieniu tej prośby zasługuje na 
uwagę ta okoliczność że omycona droga w 
łącznej długości 41 kilometrów utrzymywana 
jest w części z funduszu powiatowego w czę- 
ści z dochodu mytniczego który w ciągu o- 
statniej koncesyi przyniósł 2176 kor. Ró- 
wnież zasługuje na uwagę odezwa-ck. Sta- 
rostwa łańcuckiego z 28. lutego 1900 l. 4850 
stwierdzającego, że pomieniona droga utrzy- 
mywana w dobrym stanie nadal potrzebna 
jest dla komunikacyi publicznej. 

Wobec tych danych i z uwagi że zga- 
sła już koncesya mytnicza może być pono- 
wnie nadana po myśli $. 9. ustawy z dnia 
5. lipca 1897 dz. u. kr. М. 43. w drodze u- 
stawodawstwa krajowego, Wydział krajowy 
przedkłada Wysokiemu Sejmowi w tym przed- 
miocie wniesioną prośbę i oświadcza się za 
udzieleniem żądanej Kkoncesyi na przeciąg 
lat pięciu. 

Na podstawie powyższego wywodu Wy- 
dział krajowy wnosi : 

Wysoki Sejm raczy powziąć załączoną 
"/. uchwałę. 


Uchwała! 


o udzieleniu Radzie powiatowej w. Łańcucie 
koncesyi do pobierania opłat mytniczych na 
drodze powiatowej Łańcut -Leżajsk. 


Art. I. 


Radzie powiatowej w Łańcucie nadaje 
się na lat pięć od wejścia w wykonanie tej 


4. Posiedzenie ż dnia 28. marca 1900. 


uchwały, prawo do pobierania myta na dro- 
dze powiatowej Łańcut-Leżajsk pod warun- 
kiem utrzymywania przedmiotu omyconego 
kosztem funduszu powiatowego w dobrym 
stanie, z zatrzeżeniem zastosowania postano- 
wień zawartych w $$. 14 i 35 ust. 3. usta- 
wy drogowej z dnia 5. lipca 1897 dz. u. kr. 
Nr. 43. 


Art. II. 


Opłatę myta pobierać należy na trzech 
stacyach według aastępującego wymiaru : 

a) od każdej sztuki bydła pociągowego 
w zaprzęgu 4 (cztery) gr. 

b) od każdej sztuki bydła pociągowego 
nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego cięż- 
kiego i koni wierzchowych 2 (dwa) gr. 

c) od każdej sztuki bydła pędzonego 
drobnego 1 (jeden) gr. 

Konie, woły, krowy, muły, osły, należą 
do bydła ciężkiego, zaś cielęta, Źrebięta, 
owce, kozy i świnie do drobnego. 

Od bydła niesionego lub wiezionego 
wozem, nie opłaca się żadnej należytości. 

Zwierzęta które ssą i przy matkach idą, 
są wolne od wszelkiej opłaty mytniczej. 


Art. III. 


Przy poborze myta mają być zachowane 
ogólne przepisy o uwolnieniu od opłaty mytni- 
czej i o zniżeniu tejże. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. 


Sprawozdawca. Wnoszę przyjęcie tej 
uchwały en bloc. 


Marszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
uchwały en bloc. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, raczy rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę uchwałę en 
bloc, raczy rękę podnieść. (Większość.) Jest 
przyjęta. < 

Sprawozdawca p. Chamiec. Wnoszę 
przyjęcie tej uchwały w trzeciem czytaniu 
bez czytania. 


Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę podnieść. 
(Większość.) Wniosek jest przyjęty. Kto przyj- 
muje tę uchwałę w trzeciem czytaniu bez 
czytania, zechce rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęta. 

Z kolei następuje sprawozdanie Wy- 
działu krajowego o udzieleniu Radzie powia- 
towej w Łańcucie koncesyi do pobierania 
opłat mytniczych na drodze powiatowej Łań- 
cut-Kańczuga. 

Sprawozdawca p. Chamiec ma głos. 


4. Posiedzenie z dnia 28. marca 1960. 


Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
p. Chamiee (czyta): 


Wysoki Sej mie! 


Reprezentacya powiatu łańcuckiego, za 
przyczynieniem się subwencyą z funduszu 
krajowego, wybudowała drogę powiatową 
Łańcut- Kańczuga na łącznej przestrzeni 18 
kilom. kosztem 120.000 kor. Na rzecz fun- 
duszu konserwacyjnego tej drogi Najwyższem 
postanowieniem z 4. sierpnia 1893 Dz. u. 
kr. М. 48. przyzwolony został pobór myta 
na przeciąg lat pięciu. 

Po zgaśnięciu tej koncesyi Wydział po- 
wiatowy na mocy uchwały Rady powiatowej 
z 17 stycznia 1900 wniósł prośbę o odno- 
wienie prawa mytniczego. Z uwagi, że zgasła 
już koncesya mytnicza może być ponownie 
wyjednana w drodze ustawodawstwa  krajo- 
wego, Wydział krejowy stosownie do 5. 9. 
ustawy z 5. lipca 1897. Dz. u. kraj. Nr. 43 
przedkłada Wysokiemu Sejmowi powyższą 
prośbę w niniejszem sprawozdaniu. 

Ла prośbą tą przemawia ten wzgląd, że 
istnieją też same warunki, z powodu których 
udzielenie koncesyi nastąpiło, że w szczegól- 
ności wedle opinii ck. Starostwa łańcuckiego 
z 23. lutego 1900 omycona droga znajduje 
się w dobrym stanie i nadal jest potrzebna 
dla komunikacyi publicznej, że nadto wedle 
sprawozdania Wydziału powiatowego koszta 
konserwacyi drogi pokrywa powiat przy po- 
mocy dochodu mytniczego, który w ubiegłej 
koncesyi uczynił 5272 kor. 

Wobec tych danych Wydział krajowy 
oświadcza się za udzieleniem żądanej kon- 
cesyi mytniczej na przecieg lat pięciu. 

Na podstawie powyższego wywodu Wy- 
dział krajowy wnosi: 

Wysoki Sejm raczy powziąć załączoną 
-/(. uchwałę. 


Uchwała 
о udzieleniu Radzie powiatowej w Łańcucie 
koncesyi do pobierania opłat mytniczych na 
drodze powiatowej Łańcut-Kańczuga. 


Art. І. 

Radzie powiatowej w Łańcucie nadaje 
Się na lat pięć od wejścia w wykonanie tej 
uchwały prawo do pobierania myta na dro- 
dze powiatowej Łańcut Kańczuga pod wa- 
runkiem utrzymania przedmiotu omyconego 
kosztem funduszu powiatowego w dobrym 
stanie z zastrzeżeniem zastosowania posta- 
nowień zawartych w 88 14 i 35 ust. 3. Uu- 
stawy drogowej z dnia 5. lipca 1897 dz. u. 
kr. Nr. 43. 


Art. II. 


Opłatę myta pobierać należy według 
następującego wymiaru : 
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a) od każdej sztuki bydła pociągowego 
w zaprzęgu 4 (cztery) gr. й 

b) od każdej sztuki bydła pociągowego 
nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego Cięż- 
kiego i koni wierzchowych 2 (dwa) gr. 

c) od każdej sztuki bydła pędzonego 
drobnego 1 (jeden) gr. 

Konie, woły, krowy, muły, osły należą 
do bydła ciężkiego, zaś cielęta, Źrebięta, 
owce, kozy i Świnie do drobnego. 

Od bydła niesionego lub  wiezionego 
wozem, nie opłaca się żadnej należytości. 

Zwierzęta które ssą i przy matkach 
idą, są wolne od wszelkiej opłaty mytniczej. 

Art. ПІ. 


Przy poborze myla mają być zachowa- 
ne ogólne przepisy o uwolnienin od opłaty 
mytniczej i o zniżeniu tejże. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie- 
żąda rozprawa ogólna zamknięta. Przystępuje- 
my do rozprawy szczegółowej. 

Sprawozdawca. Wnoszę przyjęcie tej 
uchwały en bloc. 

Marszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
uchwały en bloc. Kto się 2 tym wnioskiem 
zgadza, raczy rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę uchwałę en 
bloc, raczy rękę podnieść. (Większość.) Jest 
przyjęta. 

Sprawozdawca p. Chamiec. Wnoszę 
przyjęcie tej uchwały w trzeciem czytania 
bez czytania. 

Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę podnieść. 
(Większość.) Wniosek jest przyjęty. Kto przyj- 
muje tę uchwałę w trzeciem czytaniu bez 


czytania, zechce rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęta. 
Przystępujemy do wyboru komisyi z 9 


członków złożonej dla reformy agrarnej. Do 
skrutynium zapraszam pp. Klemensiewicza, 
Potoczka, Krzysztofowicza, Białoskórskiego i 
Górskiego. 

P. hr. Stadnicki. Proszę o głos co do 
tego wyboru. 

Marszałek. P. hr. Stadnicki ma głos. 

Р. hr. Stadnicki. Ze względu na wiel- 
kiej wagi sprawę wniosku p. Hupki przeka- 
zanej komisyi dla reformy egrarnej, której 
szczupła liczba dziewięciu członków nie mo- 
że reprezentować wszystkich stronnictw i od- 
cieni tej Wys. Izby, pazwalam sobie zapro- 
ponować powiększenie liczby członków tej ko- 
misyi o dwóch. 

Marszałek. P. hr. Stadnicki wnosi, 
żeby liczbę członków Komisyi dla reformy 
agrarnej powiększyć z 9 na 11. 


18 


A 
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„_ Rozprawa otwarta. Czy żąda kto głosu? 
(Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta. Ko przyjmuje wniosek p. Stad- 
niekiego, zechce rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęty. 

Muszę zaznaczyć, że w rozdanych Pa- 
nom kartach do głosowania na członków tej 
Komisyi, zaszła pomyłka, mianowicie, żamiast 
p. Sredniawskiego, wydrukowano p. Milana. 
Myłkę tę w kancelaryi sejmowej już odpo- 
wiednio sprostowano, więc tylko podaję to 
do wiadomości. 


P. hr. Stadnieki, Proszę o głos. 
Marszałek. Р. hr. Stadnicki ma głos. 


Р. Stadnieki. Ze względu, że wielu 
członków. Komisyi gospodarstwa krajowego 
Jest chorych i powiększenie jej jest koniecz- 
ne, pozwalam sobie zaproponować, aby Wy- 
soki Sejm tę komisyę o jednego członka po- 
większyć zechciał. 

Ponieważ tego wyboru na porządku 
dziennym dzisiejszego posiedzenia nie ma, 
więc proszę, aby panowie zgodzili się na wy- 
bór już na tem posiedzeniu. 


Marszałek. P. Stadnicki wyraził ży- 
czenie, aby wybór do Komisyi gospodarstwa 
krajowego, na porządku dziennym dzisiej- 
szego posiedzenia był przeprowadzony. Jestem 
gotów zadość temu uczynić, jeżeli nikt się 
temu nie sprzeciwi. 

Kto się temu sprzeciwia, zechce rękę 
podnieść. (Nikt.) Wniosek p. Stadniekiego 
przyjęty. 

Wybór ten zatem odbędzie się dzisiaj. 

Głos ma ponownie p. Stadnicki. 


P. Stadnieki. Ze względu, że p. Hupka 
z komisyi administracyinej, a p. Sękowski 
z komisyi kolejowej ustąpili, pozwalam sobie 
zaproponować, aby do komisyi administracyj- 
nej i kolejowej Wysoka Izba zechciała wy- 
brać po jednym członku, i aby co do czasu 
wyboru zechciał JE. p. Marszałek postąpić 
tak samo, jak przy wyborze poprzednim. 


Marszałek. P. Hupka złożył mandat 
do Komisyi administracyjnej, a p. Sękowski 
do kolejowej. Chciałem uzupełniający wybór 
członków tych Komisyi postawić na porządku 
dziennym najbliźszego posiedzenia. Ponieważ 
jednak p. Stadnicki wnosi, aby wybór ten 
przeprowadzić na  dzisiejszem | posiedzeniu, 
gotów jestem temu zadość uczynić, jeżeli się 
nikt temu nie sprzeciwi. 

Kto się temu sprzeciwia, 
podnieść. (Nikt.) Wniosek p. 
przyjęty. 

Wybór ten odbędzie się więc dzisiaj. 


zechce rękę 
Stadnickiego 


4. Posiedzenie z dnia 28. marca 1900. 


„,. Marszałek. Głos ma p Andrzej hr. 
Potocki. 

Р. Andrzej Potoeki. Wybory człon- 
ków Komisyi dyscypłinarnej mają być według 
regulaminu przeprowadzone tak, jak na człon- 
ków Wydziału krajowego t. і. kurjami і z са- 
łego Sejmu. 

Na członków Wydziału krajowego gło- 
suje się pojedynczo, t. j. na każdego z osobna, 
ja jednak wnoszę, aby dla uniknięcia straty 
czasu wybór trzech członków z całego Sejmu 
wybieralnych, nie był pojedynczo dokonany, 
ale, aby Wys. Izba głosowała na wszystkich 
trzech razem. 


Marszałek. P. Potocki wnosi, aby gło- 
sować na trzech członków Komisyi dyscy- 
plinarnej z całego Sejmu nie pojedynczo ale 
razem. 

Kto się z tem zgadza, zechce rękę pod- 
nieść. (Większośc.) Wniosek jest przyjęty. 

Obecnie zdaje mi się, że panowie od 
dali już kartki na członków komisyi agrar- 


nej ? 

(Po chwili). 

Równocześnie możemy głosować na 
jednego członka Komisyi przemysłowej. Dla 


tego wyboru jednak oznaczę osobną komisyę 
skrutacyjną i zapraszam do niej p. p. Kulczyc- 
kiego, Klemensa Dzieduszyckiego i Bielań- 
skiego. 

(Po chwili). 

Z kilku stron zwrócono moją uwagę, iż 
wielka ilość posłów pragnęłaby się pierwej 
w kuryach co do wyboru Komisyi dyscypli- 
narnej porozumieć i w tym calu żądają 
zawieszenia posiedzenia. Jest moim obowiąz- 
kiem temu życzeniu zadość uczynić. 

Ponieważ proszono mnie, aby również 
wyznaczyć miejsce, gdzieby się kurye poro- 
zumieć mogły, więc zapraszam kuryę gmin 
wiejskich do sali V na dole, kuryę miast do 
sali II na górze, a kuryę większych posia- 
dłości do sałi I na górze. 

Przerywam posiedzenie na kwandrans. 

(Przerwa posiedzenia o godzinie 12. 
45 minut. 

(Po przerwie 1 godz. ŁO. min.) 

Marszałek. Proszę o podanie wyniku 
skrutynium wyborów do komisyi dla reformy 
agrarnej. Sprawozdawca p. Klemensiewicz 
ma głos. 

Sprawozdawca p. dr. Klemensiewicz. 
Do komisyi agrarnej głosowało 86 posłów, 
absolutna większośc 44. Wybrani jedno- 
myślnie pp. Czaykowski Władysław Wiktor, 
Hupka, Kłemensiewicz, Paszkowski, Pilat, 
Potoczek, Reyski, Sękowski, Urbański Wach- 
nianin. Nadto p. Średniawski otrzymał 71 gł. 
Milan 14, Data 1. A więc p. Średniawski 


P. Andrzej Potocki. Proszę o głos. |jest też wybrany większością głosów. 


4. Posiedzenie z dnia 28. marca 1900. 
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Marszałek. Wymienieni posłowie wy-|borów na 1 członka do komisyi dyscyplinar- 


brani zostali zatem do komisyi dla reformy 
agrarnej. Przystępujemy obecnie do wyniku 
wyborów do Komisyi przemysłowej. Głos ma 
sprawozdawca p. Bielański. 

Sprawozdawca p. Bielański. Na jednego 
członka Komisyi przemysłowej głosowało 82 
posłów. Wybrany jednogłośnie p. Sękowski. 

Marszałek. P. Sękowski wybrany zatem 
do Komisyi przemysłowej. Przystępujemy 
obecnie do wyboru komisyi dyscyplinarnej 
w myśl uchwały Wys. Sejmu z 27. marca 
1899 (trzech członków kuryami a trzech 
z całego Sejmu). Głosować będziemy kuryami. 
A więc nasamprzód kurya mniejszej posiad- 
łości. Na skrutatorów zapraszam pp. Karat- 
nickiego, Krępę i Kramarczyka. Upraszam p. 
sekretarza o odczytanie spisu posłów z ku- 
ryi mniejszej posiadłości. 

Sekretarz p. Andrzej hr. Potocki 
(odczytuje listę posłów z mniejszej posiad- 
łości — posłowie oddają kartki na 1 członka 
komisyi dyscyplinarnej. 

Marszałek. Głosowanie z tej kuryi 
skończone. Proszę pp. skrutatorów dokonać 
skrytynium. Przystępujemy z kolei do wy- 
boru 1 członka z kuryi miejskiej. Głosują 
tylko posłowie z kuryi miast i Izb handlo- 
wych. Na skrutatorów zapraszam pp. Wito- 
sławskiego, Jabłońskiego i Słotwińskiego. 
Upraszam p. Sekretarza o odczytanie listy 
posłów z kuryi miejskiej. 

Sekretarz p. Andrzej hr. Potocki (czy- 
ta spis posłów z kuryi miast i Izb handlo- 
wych — posłowie oddają kartki). 

(Po głosowaniu :) 

Marszałek. Głosowanie skończone. Pp. 
skrutatorów upraszam o obliczenie głosów. 
Przechodzimy do wyboru 1 członka z Кигуї 
większej posiadłości. Na skrutatorów zapra- 
szam pp. Sękowskiego, Sznella i Hupkę. 
Upraszam p. sekretarza 0 odczytanie listy 
posłów z tej kuryi. 

Sekretarz p. Andrzej hr. Potoeki (czy- 
ta listę posłów z kuryi większej posiadłości 
posłowie oddają kartki). (Po głosowaniu): 

Marszałek. Głosuwanie kuryami skoń- 
czone. Upraszam pp. skrutatorów kuryi osta- 
tniej o obliczenie głosów. Przystępujemy te- 
raz do wyniku wyborów na 1 członka komi- 
syi dyscyplinarnej z kuryi miast i Izb han- 
dlowych, 

Sprawozdawca p. Jabłoński ma głos. 

Sprawozdawca p. Jabłoński. Głosowa- 
ło 12 posłów. Wybrano jednogłośnie p. F. 
Weigla. 

Marszałek. Kanstatuję, że członkiem 


nej z kuryi wiejskiej głos ma jako sprawo- 
zdawca p. Karatnicki. 

Sprawozdawca р. Karatniehi. Głosów 
oddano 42, absolutna większość 22. P. Kra- 
marczyk otrzymał 37 gł. Reszta głosów roz- 
strzelona. 

Marszałek. P. Kramarczyk zatem wy- 
brany. Jako sprawozdawca z wyborów na 1 
członka komisyi dyscyplinarnej z kuryi wię- 
kszej posiadłości głos ma p. Sękowski, 

Sprawozdawca p. Sękowski. Głosów 
oddano 28, absolutna większość 15. P. An- 
drzej hr. Potocki otrzymał 26 gł, p. Romer 
1 gł., p. Abrahamowicz 1 głos. 


Marszałek. P. Andrzej Potocki zatem 
wybrany. Przystępujemy do głosowania na З 
członków komisyi dyscyplinarnej z pełnego 
Sejmu. Na skrutatorów zapraszam. pp. Scy- 
piona, Milana, ks. Hamoraka. Karola Dziedu- 
szyckiego i Bednarskiego. Upraszam ich o 
zbieranie głosów. (Po zebraniu kartek od po- 
słów przez skrutatorów). Upraszam komisyę 
skrutacyjną, ażeby udała się celem oblicze- 
nia głosów, a tymczasem przystępujemy do 
następnego punktu porządku dziennego, któ- 
rym jest sprawozdanie komisyi budżetowej 0 
prowizoryum budżetowem na miesiąc kwie- 
cień i maj 1900. 

Sprawozdawca p. Skałkowski ma głos. 

Sprawozdawca pos. dr. ŃSkałkowski 
(czyta) : 


Wysoki Sejmie! 


Przekazane uchwałą z d. 26. bm. komi- 
syi budżetowej do załatwienia sprawozdanie 
Wydziału krajowego z d. 20. bm. L. 19.156 
konstatuje, że gdy uchwałą z d. 30. grudnia 
1899 udzielone Wydziałowi krajowemu upo- 
ważnienie do czynienia wydatków i pobiera- 
nia dodatków do podatków z dniem 31. bm. 
gaśnie, zachodzi potrzeba uchwalenia dalsze- 
go prowizoryum a to na okres czasu dwóch 
miesięcy. 

Wydział krajowy uprasza zatem Wys. 
Izbę o uchwalenie prowizoryum budżetowego 
na czas od 1. kwietnia do 31. maja rb. a 
mianowicie do upoważnienia do pobierania 
dodatków do podatków w tej samej wysoko- 
ści, która jest przyjęta w uchwale sejmowej 
z 30. grudnia. z г. czyli w wysokości przy- 
jętej w zeszłorocznym budżecie 600/, wzglę- 
dnie 660/, z opustem dla WKs. Krakowskie- 
go w myśl uchwały sejmowej z dnia 6. lutego 
1894 wynoszącym 110/g. 

Gdy dotyczące wnioski Wydziału kra- 
jowego zgodne są z uchwałą o prowizoryum 
budżetowem z 30. grudnia 1899, a według 


komisyi dyscyplinarnej z kuryi miast i Izb | wszelkiego prawdopodobieństwa dopiero w ma- 
handlowych wybrany został p. Weigel. Z wy-|ju rb. będzie mogła nastąpić sankcya uchwa- 
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ły finansowej odnośnie do budżetu na гої 
1900, który komisya budżetowa. Wys. Sejmo- 
wi przedłożyć ma -- przeto żądanie о uchwa- 
lenie dwumiesięcznego prowizoryum jest uza- 
вайпіопе, a komisya budżetowa przedstawia 
Wysokiej Izbie wnioski zgodne z propozycyą 
Wydziału krajowego. 

- Zarazem jednak sprawozdenie Wydziału 
kraj. podaje do wiadomości Sejmu, że uchwa- 
ła z 30. grudnia z. r. o prowizoryum budże- 
towem na okres trzechmiesięczny nie została 
sankcyonowaną, gdyż zdaniem c. k. Rządu, 
wyrażonem w odezwie c. k. Prezydyum Na- 
miestnictwa z d. 26. stycznia rb., patent се: 
sarski zwołujący Sejm na dzień 29. grudnia 
z. r. zawiera już upoważnienie do prowizory- 
cznego przypisania i poboru dodatków do poda- 
tków w wysokości uchwalonej na r. 1899. 


Zdanie to jest mylne, а ck. Minister- 
stwo spraw wewn. zamiast szukać w patencie 
cesarskim z 19. grudnia z. r. zwołującym se- 
syę sejmową, upoważnienia do dalszego po- 
boru dodatków do podatków na potrzeby kra- 
jowe, © czem ów patent wcale nie wspomina 
powinno było raczej mieć na oku wyraźny 
i żadnej wątpliwości nie dopuszczający prze- 
pis $. 22. statutu krajowego, który orzeka, 
że uchwała sejmowa o pobieraniu dodatków 
do bezpośrednich podatków rządowych, jeżeli 
te dodatki wynosić mają więcej niż 100/4 jast 
prawomocną dopiero po uzyskaniu najwyższej 
sankcyi. 

Należy zatem zdaniem komisyi budże- 
towej uchwalając prowizoryum na dałsze dwa 
miesiące, wezwać zarazem ck. Rząd, aby tak 
uchwałę sejmową z 30. grudnia 1899 wzglę- 
dem trzechmiesięcznego prowizoryum budże- 
towego jak i uchwałę o dalszem dwumiesię- 
cznem prowizoryum przedłożył bezzwłocznie 
do Najwyższego zatwierdzenia w myśl posta- 
nowień $. 22 statutu krajowego a przez wy- 
jednanie sankcyi monarszej dla tych uchwał 
sejmowych położył kres nielegalnemu stano- 
wi rzeczy, jaki w obec nieuzyskanej dotych- 
czas sankcyi dla prowizoryum z 30. grudnia 
z. r. uchwalonego, istnieje od dnia 1. sty- 
cznia br. do chwili obecnej. 

Komisya budżetowa wnosi zatem: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

1. Sejm upoważnia Wydział krajowy 
do czynienia wydatków zwyczyjnych z fundu- 
szu krajowego na rachunek roku budżetowe- 
go 1900 na podstawie budżetu na rok 1899 
uchwalonego a to w czasie od 1. kwietnia 
do 31. maja 1900 r., 

, 2. Sejm upoważnia Wydział krajowy do 
pobierania na rzecz funduszu krajowego do- 
datków do państwowych podatków bezpośre- 
dnich w czasie od 1. kwietnia do 31. maja 
1900 a mianowicie : 


4. Posiedzenie z dnia 28. marca 1900. 


a) dodatku do podatku gruntowego, do- 
mowo-czynszowego, domowo-klasowego i 50/9 
podatku od domów od podatku domowo-czyn- 
szowego uwolnionych w wysokości 60 groszy 
(halerzy) od każdej korony przypisanej do 
poboru należytości podatkowej, dodatek ten 
jednak w mieście Krakowie tudzież powia- 
tach krakowskim i chrzanowskim tylko w wy- 
sokości 49 groszy (halerzy) od każdej korony 
pobieranym być ma; 

b) dodatku do wszelkich państwowych 
podatków osobistych zaprowadzonych ustawą 
z dnia 25. października 1896 Nr. 220 Dz. p. 
p. z wyjątkiem podatku osobisto - dochodowe- 
go w wysokości 66 groszy (halerzy) od ka- 
żdej korony przypisanej do poboru należyto- 
Ści podatkowej, w mieście Krakowie jednak 
tudzież w powiatach krakowskim i chrzanow- 
skim dodatek ten tylko w wysokości 55 gro- 
szy (halerzy) od każdej korony pobieranym 
będzie. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. Upra- 
szam p. Sprawozdawcę о odczytanie punktu L. 


Sprawozdawca p. dr. Skałkowski 
(czyta): ? 

Sejm upoważnia Wydział krajowy do 
czynienia wydatków zwyczajnych z funduszu 
krajowego na rachunek roku budżetowego 
1900 na podstawie budżetu na rok 1899 
uchwalonego a to w czasie od 1. kwietnia do 
do 31. maja 1900. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje punkt 
1. komisyi, zechce rękę podnieść. (Większość.) 
punkt 1. jest przyjęty. Upraszam p. sprawo- 
zdawcę o odczytanie punktu 2. 

Sprawozdawca p. dr. 
(czyta) : 

Sejm upoważnia Wydział krajowy do 
pobierania na rzecz funduszu krajowego do- 
datków do państwowych podatków bezpośre- 
dnich w czasie od 1. kwietnia do 51. maja 
1900 a mianowicie: a dodatku do poda- 
tku gruntowego, domowo-czynszowego, do- 
mowo-kłasowego i 50/0 podatku od domów 
od podatku domowo-czynszowego uwolnio- 
nych w wysokości 60 groszy (halerzy) od ka- 
żdej korony przypisanej do poboru należytości 
podatkowej: dodatek ten jednak w mieście 
Krakowie tudzież powiatach krakowkkim 
i chrzanowskim tylko w wysokości 49 groszy 
(halerzy) od każdej korony pobieranym 
być ma, 

b) dodatków do wszelkich państwowych 
podatków osobistych zaprowadzonych ustawą 


Skałkowski 


4. Posiedzenie z dnia 28. marca 1900. 


z 25 października 1896 Nr. 220. Dz. pp. 
z wyjątkiem podatku osobisto - dochodowego 
w wysokości 66 groszy (halerzy) od każdej 
korony przypisanej do pobory należytości po- 
datkowej w mieście Krakowie jednak, tudzież 
w powiatach krakowskim i chrzanowskim do- 
datek ten tylko w wysokości 55 groszy (ha- 
lerzy) od każdej korony pobieranym będzie. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
punkt 2 zechce rękę podnieść. (Większość.) 
punkt 2 jest przyjęty. Proszę o odczytanie 
punktu 3. 

Sprawozdawca. Wnoszę przyjęcie tej 
uchwały w trzeciem czytaniu bez czytania. 


Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się z 
tym wnioskiem zgadza, raczy rękę podnieść. 
(Większość), Wniosek jest przyjęty. Kto 
przyjmuje tę uchwałę w trzeciem czytaniu 
bez czytania, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęta. 

W myśl poprzedniej uchwały mamy je- 
szcze uzupełnić wybór człouków do komisyj. 
I tak: jednego do komisyi gospodarstwa kra- 
jowego, jednego do Kom. administracyjnej, 
jednego do kolejowej. — Do skrutyninm za- 
praszam pp. Teodorowieza, Tyszkowskiego, 
Wójcika. Proszę panów oddać równocześnie 
kartki na wybór do tych 3 komisyj. 

(Głosy: A do podatkowej ?) 

Bardzo chętniebym uczynił żądaniu za- 
dość, jednak co do komisyi podatkowej nie- 
ma uchwały Izby. 

Proszę o podanie rezultatu z wyboru 
trzech członków komisyi dyscyplinarnej z ca- 
łego Sejmu. 

"Р. Seypio. Oddano głosów 87. Absolu- 
tna większość 44. P. Borkowski otrzymał 52 
gł. Karatnicki 85 gł., Stadnicki 86 gł. Ci 
pp. zatem zostali wybrani. 

Marszałek. Mam nadzieję, że na tem 
się skończy czynność tej komisyi. (Wesołość.) 

Zanim nastąpi ogłoszenie rezultatu 
skrutynium, z wyboru członka do komisyi 
gospodarstwa krajowego, kolejowej i admini- 
stracyjnej proszę p. sekretarzy o odczytąnie 
wniosku і interpelacyj. 


P. Stanisław Niezabitowski (czyta). 


Interpelacya. 


Zmaną jest powszechnie głośna sprawa 
rewizyi, przedsięwziętej w klasztorze żeńskim 
w Kętach, powiatu Bialskiego, przez organ po- 
licyjny miejski w asystencyi żandarma i izrae- 
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wzięta nielegalnie, wbrew przepisom ustawy 
zasadniczej, musiała tem większe wśrod ka- 
tolickiej ludności wywołać wzburzenie, jak 
skoro nietylko miejski inspektor policyjny i 
żandarm, ale nawet starozakonny Araten prze - 
kroczyli progi klauzury i wszystkie cele za- 
konnic przeszukali jak najściślej, przytem Ara- 
ten miał jeszcze złorzeczyć instytucyom Кіа- 
sztornym. 


Sprawa ta była powodem interpełacyi, 
wniesionych tak w Izbie deputowanych, ja- 
koteż w Izbie Panów Rady państwa, na które 
jednak żadnej dotąd nie udzielono odpowie- 
dzi. A ponieważ sprawa ta przedewszystkiem 
dotyczy naszego kraju, przeto niżej podpisani 
zapytują J. E. p. Namiestnika : 

Czy e. k. Rząd zajął się dokładnem ba- 
daniem tej sprawy i czy osoby, które w tym 
przypadku władzy swojej nadużyły, pociągnięte 
zostały, względnie pociągnięte będą do suro- 
wej odpowiedzialności ? 

Interpelant 
Zoll w. r. 


4 Pelczar, | Isakowicz, Czechowicz, Szeptycki, 
Cieński, Kramarczyk, Gniewosz, Vivien, Abra- 
hamowiez, Jaworski, Potoczek, Cielecki, Ко- 
ziebrodzki, A. Potocki, Paszkowski, Scipio, 
Sękowski, Stan. Jędrzejowicz, Wodzieki, W. 
Dzieduszycki, Zaleski, Chamiec, Kozłowski, 
St. Niezabitowski, J. Michałowski, Jędrzejo- 
wicz A., A. Skrzyński, Górski, K. Badeni, 
Hupka, Abraham, Korytowski, R. Potocki, 
Dąmbski, Urbański, K. Dzieduszycki, St. Sta- 
dnieki, W. Niezabitowski, Dr. Bernadzikowski, 
Bojko, Średniawski, Bielański, Wójcik, Kost- 
heim, Krasicki J., Skałkowski, Tyszkowski, 
Gołuchowski, Jabłoński, Wiśniewski, E. Mi- 
chałowski, Schnell, Białoskórski, КІ. Dziedu- 
szycki, Sala, Wachnianin, Hamorak, Kulczycki, 
Karatnicki, dr. Sawczak, Witosławski, Kraiń- 
ski, Romer, Dworski, Stecki, T. Merunowicz, 
Styła, dr. Bednarski, Czaykowski, Teodorowicz, 
Borkowski, J. Puzyna, Onyszkiewicz, Lubo- 
mirski, Korytowski, Krzysztofowicz, Osuchow- 
ski, Binder, Starzyński, Rozwadowski. 


Marszałek. Interpelacyę tę odstąpię p. 
komisarzowi rządowemu. 


Sekretarz p. Stanisław Niezabitowski 
(czyta). 


Wniosek. 


Zważywszy, że częste nawiedzanie na- 
szego kraju klęskami pożarów rujnuje ma- 
teryalnie ludność przeważnie wiejską i ma- 
łomiejską w sposób zastraszający i podkopuje 
rok rocznie tysiące egzystencyj, przyprawia- 


lity Aratena celem wydodycia wrzekomo prze- |jąc je 0 kij. żebraczy, 


chowanej tamże tegoż córki, która pragnęła 


zważywszy, że cała ludność naszego 


przejść na wiarę katolicką Rewizya przedsię- | kraju domaga się bezskutecznie od lat sze- 
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regu zaradzenia złemu przez zaprowadzenie 
przymusu asekuracyjnego, 

., zWażywszy, że prawie wszystkie Sejmy 
krajów w Radzie państwa reprezentowanych, 
a przedewszystkiem Sejm galicyjski — zgo- 
dnie z życzeniem 7 milionowej ludności — 
w licznych uchwałach i rezolucyach do Rzą- 
du kategorycznie się oświadczył za wprowa- 
dzeniem powszechnego obowiązku ubezpiecze - 
nia się od ognia, 

zważywszy wreszcie, że brak inicya- 
tywy i zajęcia zdeklarowanego stanowiska 
przez c. k. Rząd wobec powszechnie odezu- 
tej potrzeby radykalnych reform w kierunku 
złagodzenia klęsk przez pożary wyrządza- 
nych — stanowi główną i jedyną niemal prze- 
szkodę w rozwiązaniu tej tak ważnej i pie- 
kącej sprawy dla naszego kraju: 


Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

Wzywa się jak najusilniej Wysoki e. 
k. Rząd, aby tak w interesie ludności sa- 
mej, jak i w interesie Państwa przystąpił 
co rychlej do wydania stosownych postano- 
wień, umożliwiających zaprowadzenie w Gali: 
cyl przymusu asekuracyjnego, oraz określił 
dokładnie swoje stanowisko na tę sprawę 
wobec tylekrotnie podejmowanych uchwał przez 
Sejm galicyjski. 

Lwów, dnia 28. marca 1900. 

Dr. Bernadzikowski. 
Wnioskodawca. 
Kramarczyk, Szwed, Warzecha, Potoczek, Data, 
Milan, Nowakowski, Bednarski, Soleski, Śre- 
dniawski, Styła, Bojko, Weigel, Wójcik, Dwor- 
ski, Winniczuk, Ostapczuk, Wiśniewski, Vay- 
hinger. 


Marszałek. Wniosek ten umieszczę na 
porządku dziennym najbliższego posiedzenia. 


Sekretarz p. Stanisław Niezabitowski 
(czyta). 


. 
Interpelacya 
do с. k. komisarza rządowego. 


. _ Бе spekulanci, co zakupują dobra, a pie- 
niędzy nie mają, dobra obdłużone parcelują 
między chłopów, nic o tem chłopom nie mó- 
wiąc, tylko pieniążki do kieszeni chowają, a 
między chłopami płacz i lament, gdy Bank 
długi każe płacić. 

.. Doszły do nas skargi z parafii Radłow- 
skiej i Wierzchosławskiej na taką, gospodarkę 
p. dr. Straszewskiego. Byli ci ludzie u adwo- 
kata, to im oświadczył, że sprawa się nie 
nadaje do procesu cywilnego, ale do Proku- 
ratory!. 

„. Czy Wysokiemu Rządowi wiadome są te 
i im podobne wypadki i czy Prokuratorya już 
wzięła w opiekę te i tym podobne spekula- 


4. Posiedzenie z dnia 28. marea 1900. 


cye, oraz czy Wysoki Rząd zamierza również 

w tym kierunku otoczyć opieką ludność pra- 

cującą przed niegodziwym wyzyskiem ? 
Lwów, dnia 28. marca 1900. 


Interpelant 
St. Potoczek w. r. 


Hamorak, Styła, Klemensiewicz, Niebyłowiec, 

Krempa, Data, Kramarczyk, Szwed, Ostapczuk, 

Bojko, Wójcik, Śrędniawski, Winniczuk, No- 
wakowski, Warzecha. 


Marszałek. Interpelacyę tę odstąpię 
p. komisarzowi rządowemu. Proszę 0 odczy- 
tanie dalszych interpelacyj. 

Sekretarz p. Andrzej hr. Potocki (czyta): 


Interpelacya 
do Jaśnie Wielmożnego Pana Komisarza 
Rządowego. 


Ubolewania godnem jest położenie żoł- 
nierzy odchodzących na urlop po oubytej 
trzechletniej służbie wojskowej, którzy nie 
mając własnego lepszego ubrania, powraca- 
ją od wojska boso — w tak lichej i poszar- 
panej odzieży, że aż litość bierze — patrząc 
na to, że za jego trzechletnią dla dobra kraja 
i państwa pełnioną pracę, nie dano mu na- 
wet starej odzieży lub podartego obuwia, aby 
w razie zimna, bez narażenia własnego zdro- 
wia do rodzinnego miejsca lub swego zajęcia 
powrócić mógł. 

Zważywszy jednak, że niektórzy żołnie- 
rze wstępując do wojska nie mają nawet ta- 
kiego ubrania, aby po ukończonej służbie 
użyć go do dalszej przeodziewy; inni zaś 
złożywszy swą odzież w magazynach wojsko- 
wych przez przeciąg trzechletniej służby woj- 
skowej z powcdu zawilgotnienia i innych 
przyczyn ulegają zepsuciu. 

Zważywszy dalej, że żołnierze odcho- 
dzący od wojska dla braku odpowiedniej 
przyodziewy, traktowani są nie po ludzku 
i narażeni na różne choroby pochodzące z za- 
ziębienia, dlatego podpisani zapytują: 

Czyli Wysoki Rząd będzie łaskaw żoł- 
nierzom odchodzącym ze służby prezencyjnej 
dać przynajmniej starszy wojskowy ubiór 
i obuwie, lub jaki pieniężny zasiłek na zaku- 
pno choćby uboższej zwykłej przyodziewy ? 

Lwów, dnia 28. marca 1900. 

Interpelant 
Szwed 
Milan, Nowakowski, Warzecha, Ostapczuk, 
Styła, Stojałowski, Potoczek, Data, Krempa, 
Wójcik, Dr. Bernadzikowski, Średniawski, 
Winniczuk, Bojko, Niebyłowiec. 


Marszałek. Interpelacyę tę odstąpię p. 
komisarzowi rządowemu. 


4. Posiedzenie z dnia 28. marca 1900. 


Sekretarz p. Andzej hr. Potocki (czyta) : 
Interpelacya, 
do Wysokiego Wydziału krajowego. 


W końcu lipca 1899 wniosły gminy Wi- 
niary, Kunice, Rudnik, Poznachowice górne 
i Czesław z powiatu Wielieckiego rekursy do 
Wydziału krajowego przeciw zarządzeniom 
Wielickiego Wydziału powiatowego, który 
wbrew brzmieniu ustawy gminnej naruszał 
atrybucye Rad i Żwierzchności gminnych, 
przez to, że polecił lustratorowi swemu Czer- 
neckiemu wymuszać na Radach gminnych 
uchwały za zaprowadzeniem pisarzów gmin- 
nych okręgowych. Mimo, że gmina Kunice 
pisała urgens do Wydziału krajowego, co się 
dzieje z jej rekursem przeciw tym zarządze- 
niom Wydziału pawiatowego, dotychczas je- 
dnak nie ma żadnej odpowiedzi. 

Wobec tego stanu rzeczy, że nielegalnie 
postępuje Wydział pow. Wielicki, zapytujemy 
Wys Wydział krajowy czy, co i jak zarzą- 
dził, aby się w wyż wspomnianym powiecie 
nadużycia nadal tego rodzaju nie powtarzały 
i kiedy ostatecznie załatwi rekursa wspomia- 
nym gminom. 

Lwów, 28. marca 1900. 

Fr. Wójcik 
Interpelujący 
Szwed, Styła, Bernadzikowski, Milan, Wa- 
rzecha, Nowakowski, Data, Ostapczuk, Bojko, 
Winniczuk, Średniawski, Potoczek, Niebyto- 
wiec, Kulczycki. 


__ Marszałek. Interpelacyę tę odstąpię 
Wydziałowi krajowemu. 


Sekretarz p. Andrzej hr. Potocki (czyta) : 


Interpelacya 
do Jego Ekscelencyi Pana Marszałka kra- 
jowego. 

Zamknięcie Politechniki lwowskiej do- 
konane nieuzasadnioną uchwałą grona pro- 
fesorskiego, a zamienione później przez mi- 
nisterstwo wyznań i oświaty w czasowe za- 
wieszenie wykładów, wciąż jeszcze przejmuje 
najszersze sfery lundności troską o los tej 
jedynej w kraju naszym instytucyi i o los 
młodzieży, która dała się unieść pierwszemu 
szlachetnemu porywowi oburzenia i zaprote- 
stowała przeciw postępowaniu profesora nad- 
używającego swego znaczenia u społeczeństwa 
dla celów partyjnych. 

Cała ta Sprawa już od samego początku 
na zupełnie błędną drogę skierowana, tem 
większe wzbudza obawy, ile że nie pozwolo- 
no nawet młodzieży na odbycie jawnego wiecu 
akademiekiego, gdzieby ona zastanowić się 
mogła nad sposobem dalszego postępowania 
і powziąć uchwały, któreby prawnie obowią- 
zywały wszystkich techników. 
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Tymczasem zamiast takiego pozwolenia 
na wiec, domaga się J. Е. Namiestnik, na 
którego prawem kaduka przeszła dziś cała 
władza nad politechniką, od młodzieży, aby 
zaręczyła za spokój, a wtedy dopiero wykła- 
dy na nowo otwarte zostaną. 

Poufne jednak zgromadzenie młodzieży, 
wychodząc ze słusznej zasady, że nie może 
ręczyć za wszystkich swoich kolegów i imie- 
niem wszystkich dawać jakiekolwiek zape- 
wnienia, skonstatowało już od dawna panu- 
jący spokój na politechnice, który i nadal 
prawdopodobnie zakłóconym nie będzie i na 
tej podstawie prosiło o polecenie rozpoczęcia 
wykładów. Dotychczas nie ma ostatecznej 
decyzyi w tej sprawie pomimo tego, że tak 
w interesie samej władzy, której powaga 
wobec jej niezdecydowanego i niejasnego sta- 
nowiska w całej tej sprawie mocno nadwe- 
rężoną została, jakoteż i młodzieży, dla któ- 
rej każdy dzień zwłaszcza wobec kończącego 
się semestru wielkie przynosi szkody — leży 
jak najspieszniejsze jej załatwienie. 

Równocześnie jednak wobec tej chwiej- 
ności zapatrywań, komu właściwie przysłu- 
guje jurysdykcya nad politechniką, przypomnieć 
się godzi, że podczas gdy wszystkie inne 
Sejmy krajów koronnych, sprawę ustawodaw- 
stwa politechniczego przelały na Radę pań- 
stwa, jeden tylko jedyny Sejm galicyjski nie 
wyrzekł się swego prawa i w roku 1894 w 
lutym uchwalił statut organizacyjny lwowskiej 
politechniki, który w czerwcu tegoż roku u- 
zyskał sankcyę cesarską. 

Z tego wynika, że i Sejm galicyjski w 
sprawie tej może i powinien zabrać głosi do- 
magać się jak najszybszego dła młodzieży 
najpomyślniejszego załatwienia sprawy i po- 
wrotu do normalnych stosunków. 

Zważywszy więc wszystkie powyż na- 
prowadzone okoliczności, 

zważywszy nadto, że wobec przelania 
władzy nad Politechniką przez Wys. Mini- 
nisterstwo wyznań i oświaty w ręce Namie- 
stnictwa, tem bardziej ingerencya Sejmu w 
tej sprawie jest uzasadniona, podpisani za- 
pytują Jego kscelencyę Pana Marszałka 
krajowego : 

Co zamierza uczynić, aby wykłady na 
technice jak najprędzej mogły być rozpoczęte 
i aby normalne stosunki na politechnice zno- 
wu zapanować mogły. Wreszcie zapytują pod- 
pisani, czy i co uczynił Jego Ekscelencya 
Pan Marszałek, ażeby prawo Sejmu galicyj- 
skiego do lwowskiej Politechniki należycie 
zamanifestować. 

Lwów, 28. marca 1900. 

Interpelujący 

Jakób Bojko. 
Krempa, Potoczek, Ostapczuk, Winniczuk, 
Wójcik, Nowakowski, Dr. Bernadzikowski, 
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Warzecha, Data, Szwed, Hamorek, Milan, 
Niebyłowiec, Średniawski, Styła. 


Sekretarz p. Urbański czyta: 


Interpelacya 
posła Abrahamowicza i towarzyszy do Jaśnie 
Wielmożnego Pana Komisarza Rządowego. 


Sprawa otwarcia nowych źródeł dochodu 
Reprezentacyom krajowym od szeregu lat 
stoi na porządku dziennym pierwszorzędnych 
zadań, czynności i starań Sejmów krajowych. 

Wielkie i doniosłe zadania przekazane 
do „spełnienia życiu państwowym Sejmom 
krajowym, przy jednoczesnem ograniczeniu 
tychże do dochodów płynących wyłącznie 
z dodatków krajowych do bezpośrednich po- 
datków państwowych, względnie samoistnych 
opłat spożywczych, z normalnym rozwojem 
szkolnictwa ludowego, krajowej akcyi zdro- 
wotnej, rozrostu zakładów humanitarnych, 
i koniecznej w własnym zakresie działalności 
na polu ekonomicznem, doprowadziły i do- 
prowadzić musiały budżety krajowe do stanu 
finansowego, którego sanacya dziś jest już 
wprost obowiązkiem świadomego  одроміе- 
dzialności i zadań swych Rządu państwowego. 
Jakoż po zajmywaniu przez długie lata 
wręcz odmownego: stanowiska co do poprawy 
stanu funduszów krajowych, uznał wreszcie 
c. k. Rząd za obowiązek swój w Expose do 
preliminarza budżetu państwowego na rok 
bieżący złożyć w Radzie państwa w dniu 18. 
listop. 1899 oświadczenie, iż zamierza przyjść 
w pomoc istotnym potrzebom finansowym 
Sejmów krajowych przez przypuszczenie tych- 
że do udziału w dochodach z pewnej kate- 
goryi opłat spożywczych w szczególności 
opłat konsumcyjnych od wódki. 

Równobrzmiące oświadczenie w formie 
jednak bardziej konkretnej, zawarte jest 
w mowie programowej, wygłoszonej przez 
dzisiejszego Ministra prezydenta, w Izbie de- 
putowanych Rady państwa w dniu 22. lu- 
tego r. b. 

Na podstawie tuż co przytoczonych zło- 
żonych deklaracyi, przeświadczeni о najle- 
pszych intencyach c. k. Rządu przyjścia 
w pomoc niezbędnym potrzebom budżetów 
krajowych. 

Zważywszy, iż pomoc ta musi być szyb- 
ką i doraźną, bez narażenia kraju i jego lu- 
dmości na szkody wynikłe z stagnacyi w go- 
spodarstwie krajowem pod względem cywili- 
zacyjnym i ekonomicznym; 

zważywszy następnie, że wszelkie dalsze 
podnoszenie dodatków krajowych do stałych 
podatków państwowych, z góry jako niedo- 
puszczalne uważane być musi, przez wzgląd 
nie tylko na ich dotychczasową nadmierną 
wysokość lecz przedewszystkiem na coraz 
wzrastające podatki gminne i powiatowe, 


4. Posiedzenie z dnia 28. marca 1900. 


które znajdują w tych dodatkach niemal wy- 
łączne swe pokrycie; — podpisani mają za- 
szczyt zapytać Jaśnie Wielmożnego Komisa- 
rza Rządowego, kiedy w myśl przytoczonych 
деКіахасуї przedłoży c. k. Rząd Sejmowi kra- 
jdwemu projekt do ustawy krajowej, wpro- 
wadzającej dodatki krajowe do państwowego 
podatku konsumceyjnego od wódki względnie 
i piwa, których pobór przez organa rządowe 
odbywałby się jednocześnie z poborem opłat 
państwowych. 


Lwów, dnia 27. marca 1900. 


Interpelant 
Dawid Abrahamowicz. 


A. Jaworski, Nowakowski, Czartoryski, Wei- 
gel, Bednarski, K. Dzieduszycki, Urbański, 
Jahl, Klemensiewicz, Krasicki, Jabłonowski, 
A. Jędrzejowicz, Sękowski, Dzieduszycki, A. 
Skrzyński, St. Jędrzejowicz, Zoll, Rotter, 
Hupka, Bojko, Potoczek, Dr. Bernadzikowski, 
Średniawski, Merunowicz. 

Marszałek. Interpelacye te odstąpię p. 

Komisarzowi Rządowemu. 


Interpelacya 


posła Krempy i Tow. do JWgo Pana Komi- 
sarza rządowego. 


Już to w naszym kraju dają się od- 
czuwać nadużycia władz na każdym kroku. 
W miasteczku powiatowem Ropczycach 
znajduje sią dzierżawca propinacyjny Baruch 
Lów, który oprócz tego posiadał, jak też 
i posiada kolekturę loteryjną berneńską 


i lwowską. 
Kolektańci powinni prowadzić życie 
nienaganne, czem jednak Baruch Lów po- 


szczycić się nie może, gdyż wskutek oszu- 
stwa. którego się dopuszczał ze stawkami 
i pieniądzmi loteryjnymi został w dniu 8. 
lipca 1899; до 1. 325/87 za występki z 8. 460 
i 461. na sześć tygodni aresztu skazany, 
którą to karę odsiedział, za to powinna mu 
być kolektura odebraną. Pozornie tak się 
stało. Odebrano  Baruchowi, ale oddano 
znów żonie jego, która razem z mężem do- 
puściła się owego oszustwa manipulując 
wspólnie. Baruch Lów jako taki pod firmą 
żony prowadzi interes loteryjny, a nie jego 
żona, lubo przeciw niemu i jego żonie prze- 
mawia oszustwo ; 

Z przytoczonego faktu okazuje się albo 
łatwowierność Dyrekcyi Skarbu albo uzasa- 
dnione nadużycie władzy ; 

Zważywszy, że postępowanie takie pod- 
kopuje zaufanie ludu do władzy a mieści 
w sobie nadużycie władzy urzędowej przez 
podeptanie obowiązków ustaw i przepisów ; — 

Zapytujemy Jaśnie Wielm. Pana Komi- 
sarza Rządowego, czy prowadzenie kolektu- 
ry odebranej Lówowi Baruchowi za występki 


4. Posiedzenie z dnia 28. marea 1900. 


z $. 460 i 461. karanemu, przez żonę tegoż 
Barucha, da się pogodzić z przepisami usta- 
wy i cow tym wypadku uczynić zamyśla by 
postępek Dyrekcyi skarbu naprawić w ten 
sposób, aby kolektura w inne ręce katolickie 
się dostała. 

Lwów dnia 28. marca 1900. 

Interpelant 
Franciszek Krempa w. r. 

Kramarczyk, Wójcik, Milan, Średniawski, 
Szwed, Bernadzikowski, Styła, Potoczek, 
Data, Warzecha, Ostapczuk, Nowakowski, 

Niebyłowiec, Winniczuk, Bojko. 

Marszałek. Interpelacyę tę odstąpię 
p. Komisarzowi rządowemu. 


Sekretarz p. Urbański (czyta) 
Interpelacya 
do Wysokiego Wydziału krajowego. 


W roku 1896. podpisany wniósł wnio- 
sek do Wysokiego Sejmu o zaprowadzenie 
w Galicyi „Giełdy pracy* na wzór luksem- 
burski, który przekazany został Wydziałowi 
krajowemu do zbadania. 

W roku 1898. został ten wniosek 
wznowiony przy dołączeniu gotowego proje- 
ktu nstawy. Wysoki Sejm w dniu 29. sty- 
cznia uchwalił: Poleca się Wydziałowi kra- 
jowemu, ażeby sprawę pośrednictwa pracy 
zbadał w kierunku wskazanym (w sprawo- 
zdaniu komisyjnem) i zdał sprawę na jednej 
z najbliższych sesyj. 

Ówczesny Radca Wydziału krajowego 
p. Romanowicz przy dyskusyi omówił tę 
sprawę szeroko i w końcu oświadczył, że ta 
sprawa Wydziałowi krajowemu wydaje się 
bardzo ważna i piekąca i że Wydział krajo- 
wy będzie się starał jak tylko będzie mo- 
żna a nawet w najbliższej sesyi przedłożyć 
Wysokiej Izbie pozytywne wnioski.* 

Pomimo takiego zobowiązania Wydział 
krajowy nie dotrzymał przyżeczenia i dotąd 
nie przedłożył żadnych wniosków chociaż już 
2 lata upłynęło od ostatniej uchwały Sejmu. 

Zważywszy, że wskutek braku wszel- 
kiej organizacyi w celu pośrednictwa. pracy 
ze strony kraju, ludność jest wyzyskiwaną 
przez pośredników różnego rodzaju. 

|. Zważywszy, że z tego powodu ludzie 
niektórych okolic idą za zarobkiem do Wę- 
Sier i Niemiec, a w Galicyi brak często ro- 
otników a natomiast trafiają się okolice, 
gdzie ludność pod względem płacy w po- 
tworny sposób jest wyzyskiwaną, — jak np. 
Opisano w gazetach, źe w powiecie Borsz- 
czowskim ludność w pewnej okolicy urządzi- 
ła zmowę aby nie iść na zarobek za 12 ct. 
dziennie, Następnie zgodzili się robić za 18. 
ct. dziennie pod warunkiem, że właściciel 
majątku zapewni im tę zapłatę na piśmie, 
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ten jednak odmówił i dla tego zmowa ma 
trwać dalej: 

Takie stosunki są hańbą dla naszego 
kraju i należy im kres położyć zaprowadze- 
niem krajowego pośrednictwa pracy. 

Zapytują przeto podpisani : 

І. Co Wysoki Wydział krajowy zrobił 
w sprawie pośrednictwa pracy, poruczonej 
Mu przez Sejm? 

II. Kiedy przedłoży Sejmowi odpowie- 
dnie wnioski ? 

Lwów, dnia 28. marca 1900. 

Interpelant 
A. Średniawski. 


Hamorak, Milan, Kramarczyk, Szwed, Data, 
Warzecha, Styła, Dr. Bernadzikowski, Dr. 
Bednarski, Bojko, Krempa, Ostapczuk, Wój- 
cik, Nowakowsyi, Potoczek, Rotter. 
Marszałek. Interpelacyę tę odstąpię 
Wydzałowi krajowemu. 


Interpelacyja 
p. Ostapczuka i towarysziw do Wysoko po- 
ważanoho pana Komisarja Prawytelstwennoho. 

Hromada Nowe seło powita Zbaraż 
wnesła buła mynuwszoho roku do c. k. Rady 
szkilnoji krajewoji prośbu o zreorganizowa- 
nie narodnoji odnoklasowoji szkoły na dwu- 
klasowu w Nowim seli z pryczyny, szczo do 
sej szkoły uczaszczaje ponad sto uczenykiw. 
Rada szkilna reskryptom z 14. Hrudnia 1899. 
cz. 31.669 jak ". widmowyła prośbi z pry- 
czyny małoji frekwencyji ditej. Pryczyna za- 
podana w reskrypti ne je z prawdoju zhidna 
bo Rada szkilna okrużna w Zbaraży skon- 
statuwała, szczo dijsno chodyt do szkoły 120 
uczenykiw, a predkładajuczy prośbu hromady, 
uznała potrebu druhoi syły uczytelskoji po 
mysły 4. artykułu zakona z 2. Lutoho 1885 
roku. 

Hromadjane Nowoho seła bolijut nad 
tym, szczo c. k. włast” szkilna, widmawla- 
juczy prośbi, pryczynu widmowy sfingu- 
wała, aby proświtu spyniaty. Sumno duże, 
szczo włast” szkilna aż takoho sredstwa, jak 
nąwedene, sia chapaje protyw woli ludu, toże 
zwołyt с. k. Komisar prawytelstwennyj poja- 
snyty : 

1. dła czoho Rada szkilna krajewa jako 
pryczynu widmowy prośbi zapodała mału fre- 
kwencyju, koły dijsno chodyt do szkoły 120 
ditej ? 

2. Czy pryczyna widmowy ne łeżyt 
skorsze w tim fakti, szezo w szkoli w No- 
wim зей je wykładowym jazykom „jazyk 
ruskyj*. — otże szczo dla Rusyniw ne treba 
proświty ? 

Lwiw dnia 28. Marta 1900. 

Interpelant : 
Dmytro Ostapczuk. 
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J. Bojko, Wójcik, Wynnyczuk, Nowakowskyj, 
Krempa, Kramarczyk, Potoczek. Hamorak, 
Sredniawski, Warzecha, Data, W. Szwed, 
Sawczak, Nebyłowee, Ochrymowycz, Kulczyc- 
kyj, Stojałowskyj, Styła. 
Interpelacyja 
posła Wynnyczuka i towarysziw do Wyso- 
koho c. k. Prawytelstwa o pozwołenie poby- 
raty syrowyciu dla rohatoji chudoby. 
Wysokyj Sojm krajewyj uchwaływ dnia 
14. Lutoho 1898 r. i pryporuczyw Wysoko- 
mu Prawytelstwu, szezoby proszenie hospo- 
dariw selskych, posidajuczych rohatu chu- 
dobu o bezpłatnyj pobir syrowyci z żup sil- 
nych z możływym traktowaniem uwzbladnyty. 
„__ Czoho Wysokie c. k. Prawytelstwo ne 
tilko szczo do nyniszn*ho dnia prośby ne 
uwzhladnyło, i pobyraty syrowyci ne pozwo- 
łyło, ałe jeszcze i tym hromadam, kotri w 
roci 1898 pobyrały ot jak Radcza, Tyśme- 
nyczany, Bodnariw, Majdan, Wysoczanka, 
Czerniw i ynszi w powiti Stanisławiwskim 
pobyraty zakazało, a.tym samym dla hospo- 
dariw selskych zrobyło duże wełyku krywdu, 
_ bo wmisto stan hospodarskyj polipszyty, ko- 
" tryj jest tak straszenno obtiażenyj dowhamy, 
kotryj nijak ne wydobude sia niby poprawow 
rohatoji chudoby bo zbiża na tilko ne maje, 
szczoby z rodynoju mih wyżywyty sia, a chu- 
doba wid kwasnoji i nezdorowoji paszi mar- 
nije, nareszti i hyne, a nema szczo prodaty 
ne tilko na zaspokojenie dowhu, ałe poda- 
tok nema czym zapłatyty. 
і 7 toji pryczyny pidpysani zapytujut, czy 
Jak i koły Wysokie c. k. Prawytelstwo w tij 
sprawi zadumuje postupyty, szezoby hospo- 
darjam selskym, posidajuczym rohatu chu- 
dobu, wilno pobyraty bezpłatno syrowyciu, 
ne tilko tym hospodarjam, kotri zameszku- 
jut w hromadach susidnych, położenych błyz- 
ko żup silnych, ałe i tym, kotri sut' widda- 
łeni wid żup вії jch do 30 kilometriw doro- 
hy, w ciły poprawy paszi dla chudoby, a tym 
Samym  pryczynyłoby sia chotiaj w malij 
czasty dla pidnesenia chowu rohatoji chu- 
doby. 
Lwiw dnia 28. Marta 1900. 
Interpelant : 
Łazar Wynnyczuk w. r. 
Ostapczuk, Nowakowskij, Średniawski, Dr. 
Bernadzikowski, Potoczek, Barwińskyj, Krem- 
pa, Nebyłowec, Ochrymowycz, Kramarczyk, 
Data, W. Szwed, Bojko, Warzecha, Hamorak, 
G. Milan. 


Interpelacya 
posła Nowakowskoho i towarisziw do pana 
komisarja prawytelstwennoho w sprawi ро- 
stupowania c. k. Starostwa w  Peremyszły 
suproty nelegalnostej i nądużyt 
skoho w Wyszatyczach Peremyskoho powita. 
. 


4. Posiedzenie z dnia 28. marca 1900. 


Pidpisani majut czest zapytaty pana 
komisarja prawytelstwennoho jako Reprezen- 
tanta krajewoji własty politycznoji : 

1. Czy мідото Wysokomu c.k. Prawy- 
telstwu, szczo ck. Starostwo Peremyskie spro- 
tywyło sia suspendowaniu Glińskoho z Urjadu 
naczalnyka hromadskoho w Wyszatyczach, 
chocza delegat Wydiłu krajewoho p. Lewar- 
towskyj ро perewedeniu lustracyi knyh i ra- 
chunkiw hromadskych wykazaw, szczo GIiń- 
skyj razom z ciłoju teperisznoju Kadoju ur- 
jaduje nelegalno i dopustyw sia ciłoho rjadu 
nadużyt i złoczyniw na szkodu hromady ? 


2. Czy widomo Wysokomu ck. Prawy- 
telstwu, szczo koły dnia 11. i 12. Hrudnia 
1899 r. widbuły sia w Wyszatyczach wybory 
do Rady hromadskoji i wypały na nekoryst” 
Glińskoho, sami órgany ck. Starostwa Pere 
ioyskoho  doradżuwały Glińskomu wnesty 
protest protyw tych wyboriw, szczo piśla 
wnesenia ck. Starostwo szcze dwa razy zwer- 
tało Glińskomu бо) protest dla: porobłenia w 
nim poprawok widpowidno do oderżanoji zi 
storony ck. Starostwa instrukcyji i zanedba- 
niem zakonno prypysanoho terminu? Na о- 
snowi seho protestu Glińskyj i stara Rada 
urjaduje dali wże dewiatyj rik, pryczim Giliń- 
skyj chwałyt sia protykcyjeju ck. Starostwa 
i tiszyt sia pownoju bezkarnosteju za swoji 
złoczyny. 

3. Czy widomo ck. Prawytelstwu, szezo 
pro spronewirenia Głlińskoho z podatkowych 
hroszej, kotri lustracyja delegata Wydiłu 
krajewoho wykazała w kwoti 1800 zł. wne- 
sene buło szeze 19 lutoho donesenie karne 
do ck. Prokuratoryji w Peremyszły, pidpysane 
dwoma hospodarjamy z Wyszatycz, odnak ck. 
Prokuratoryja niczohosińko ne zrobyła w tij 
sprawi, пікобо z pokłykanych w doneseniu 
świdkiw ani samych  donosyteliw ne реге- 
słuchano, zahałom  slidstwa karnoho ne wy- 
toczono ? 

4. Koły se wse widomo Wysokomu ck. 
Prawytelstwu, to pidpysani majut czest do- 
datkowo zapytaty ck. komisarja prawytel- 
stwennoho, jaki włastywo zakony obowiazu- 
jut w Peremyskim powiti ? 


Lwiw dnia 28. marta 1900. 


Interpelujuczyj : 
St. Nowakowskyj w r. 
Wynnyczuk, Ostapczuk, dr. Bernadzikowski, 
Bojko, Wójcik, Średniawski, Hupka, Poto- 
czek, Kulczyckyj, Warzecha, W. Szwed, Sto- 
jałowskyj, Barwińskyj, Hamorak, Rotter, Ne- 
byłowec. 


Marszałek. Interpelacye te odstąpię p. 


wijta Gliń- | komisarzowi rządowemu. 


Sekretarz p. Kąaratnieki (czyta): 


4. Posiedzenie z dnia 28. marca 1900. - 


Interpylacya 


posła Stefana Nowakowskoho i tow. do Eks- 

celencyi Pana Marszałka Wydiłu krajewoho 

w sprawi malwersacyj wijta Glińskoho w Wy- 
szatyczach powita Peremyskoho. 


W dniach 12. do 16. lutoho 1900 r. 
pereprowadżowaw delegat Wydiłu krajewoho 
р. Lewartowskyj lustracyju knyh hromadzkich 
1 rachunkiw w  Wyszatyczach. Pidpisanym 
widomo, szczo p. delegat najszow wsi ra- 
chunky w najbilszim neporiadku, kwitiw na 
wydatky nema, dekotri pozycyji nepraw- 
dywi, wsiakii broszi braw wijt u swoju ky- 
szeniu, słowom dopuskaw sia wsilakych nad- 
użyt” szczo stwerdżeno ziznaniamy Świdkiw. 


Na koneć dijszow p. delegat do wid- 
krytia malwefsacji w podatku pasowyskowim 
do kotroji pryznaw sia sam Glińskyj, pryzna- 
juczy, szezo wziaw na szkodu hromady i o- 
bernuw na swoji wydatki 1.100 z. Z obra- 
chunkiw p. delegata wychodyt odnak, szczo 
spronewirena kwota wynosyt ne 1.100 zł., 
a 1800 zł. 

Р. delegat skoustatuwaw nareszti nele- 
galnist składu ciłoji Rady bromadskoji, kotra 
razom z Glińskym uriaduje uże 9 lit, pry- 
czim zamist wyboriw dopownuje sia tak, 
szczo zamist ustupajuczych radnych wijt be- 
re sobi do Rady perszoho lipszoho z seła, 
chto tilko bezohladno ide pe joho woły. 

Pro wsi ti bolijuczii nelegalnosty i nad- 
użytia spysaw delegat wydiłu krajewoho obje- 
myste sprawozdanie, kotre maw predłożyty 
jeho Ekscelencyji Panu Marszałkowy, wzhla- 
dno Wydiłu krajewomu. Tymczasom mynuw 
uże misiać, wijt Glińskyj urjaduje дозу, diła- 
juczy dali na szkodu hromady, a zi storony 
Wydiłu ne zarjadżeno niczoho. Suproty toho 
zapytajut pidpisani Ekscelencyju Pana Маг- 
szałka krajewoho jako Reprezentanta Wydiłu 
krajewoho: Czy widomyj jest sej nelegalnyj 
i opłakanyj stan hromadskoji autonomiji 
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w seli Wyszatyczach i czym majut pidpy- 
sani tołkuwaty sobi newyjasnenu  робіа- 
żływist  najwysszoji autonomieznoji własty 
suprotyw nelegalnoji i poprostu złodijskoji є0- 
spodarky wijta Glińskoho w tim seli ? 


Lwiw, 28. marta 1900. 
Interpelant 
St. Nowakowskyj w. r. - 


Wynnyczuk, Ostapczuk, Dr. Bernadzikowski, 

Bojko, Wójcik, Średniawski, Hupka, Potoczek, 

Warzecha, W. Szwed, Stojałowskyj, Barwiń- 
skyj, Hamorak, Rotter, Nebyłowec. 


Marszałek. [Interpelacyę tę odstąpię 
Wydziałowi krajowemu. 


Marszałek. Dla ogłoszenia rezultatu 
wyborów uzupełniających do komisyi kolejo- 
wej, administracyjnej i gospodarstwa krajo- 
wego głos ma p. Theodorowicz. 

Р. Theoderowicz. Głosowało posłów 
87. absolutna większość 44. Do komisyi ko- 
lejowej został wybrany p. Okuniewski, który 
otrzymał głosów 87. do k. administracyjnej 
p. Jędrzejowicz Adam 87 głosami, a do ko- 
misyi gospodarstwa krajowego p. Bryk- 
czyńki 87. głosami. 

Marszałek. Ci panowie zatem są wy- 
brani. - 
Komisya dla reformy agrarnej ukonsty- 
tuwała się: przewodniczącym wybrany p. 
Pilat, zastępcą Klemensiewicz, sekretarzem 
Sękowski. 

Porządek dzienny wyczerpany. Następne 
posiedzdnie zostanie zwołane, kiedy się zbierze 
materyał, zależy to od panów przypuszczam, 
że stanie się to w ciągu bieżącego tygodnia. 
W każdym razie powiadomię panów pise- 
mnie. 

Posiedzenie zamykam. 


Koniec posiedzenia o g. 2. popołudniu. 
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Sprawozdanie stenograficzne 


Z KIOZPIAW 


galicyjskiego Sejmu krajowego 


5. posiedzenia, 5. sesyi VII. peryodu Sejmu galicyjskiego 
z dnia 2. kwietnia 1900. 


TREŚĆ: 


Urlopy pp.: Kozłowskiego, Sali, Białoskórskiego, 
Piętaka, Madeyskiego i Tarnowskiego Stani- 
sława, 


Spis petycyj. Głosy pp. Rottera і Styły na po- 
parcie poszczególnych petycyj, 


Pierwsze czytanie Sprawozdania Wydziału kra- 
jowego z przedłożenia zamknięcia rachunku 
i bilansu Banku krajowego z r. 1899 i spra- 
wozdanią Rady nadzorczej tegoż Banku. 


Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra- 
jowego w przedmiocie udzielelenia daru z ła- 
ski wdowie po 6. p. Ignacym Chylewskim, 
czasowym starszym inżynierze krajowym biura 
kolejowego. 


Sprawozdanie i uchwała wniosku Wydziału kra- 
jowego o udzieleniu Wydziałowi powiatowemu 
w Rawie ruskiej koncesyi do pobierania opłat 
mytniczych na drodze gminnej I. klasy Lu- 
bycza-Józefówka. 


Sprawozdanie i uchwała wniosku Wydziału kra- 
jowego o udzieleniu Radzie powiatowej w Bo- 
chni koncesyi do pobierania opłat mytniczych 
od przewozu przez rzekę Rabę między Ujściem 
solnem a Niedarami. 


Pierwsze czytanie wniosku posła Bernadzikow- 
skiego w sprawie zaprowadzenia w Galicyi 
przymusu asekuracyjnego. 


Sprawozdanie i przyjęcie wniosku Wydziału 
krajowego о uzupełniającym wyborze posła na 
Sejm krajowy z kuryi gmin wiejskich powiatu 
Rawskiego, 


Sprawozdanie i przyjęcie wniosku Wydziału kra- 
jowego о uzupełniającym wyborze posła na 
Sejm krajowy z kuryi gmin wiejskich powiatu 
Liskiego, 


Sprawozdanie i uchwała wniosku komisyi go- 
spodarstwa krajowego o krajowych niższych 
szkołach rolniczych i o szkole ogrodniczej 
w "Tarnowie, 


Sprawozdanie komisyi szkolnej o sprawozdaniu 
Wydziału krajowego z czynności Departamentu 
IL (sprawy szkolne i fundacyjne).. 


Sprawozdanie i uchwała wniosku komisyi go- 
spodarstwa krajowego о petycyi Związku оббі- 
nego hodoweów i handlarzy bydła o subwen- 
cyonowanie targowicy bydła w Krakowie na 
Prądniku białym, 


Sprawozdanie i uchwała wniosku komisyi szkol-- 
nej z petycyi Maryi Sulatyckiej, wdowy ро 
nauczycielu szkół ludowych o przyznanie реп- 
syi wdowiej. 

Sprawozdanie i uchwała wniosku komisyi szkol- 
nej z petycyi Julii Sztogrynowej, wdowy po 
nauczycielu szkół ludowych о podwyższenie 
pensyi wdowiej, 


Sprawozdanie i uchwała wniosku komisyi szkol- 
nej z petycyi Karoliny Basler, wdowy po na- 
uczycielu religii mojżeszowej w szkołe wy- 
działowej żeńskiej w Tarnowie, o wyznacze- 
nie pensyi wdowiej, 

Propozycya Wydziału krajowego w sprawie wy< 
boru członka Rady nadzorczej Banku krajo- 
wego, i wybór tegoż. 

Wniosek p. Wójcika w sprawie maximum po- 
siąadanego gruntu, 
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„lnterpelacya p. Kramarczyka w sprawie spła- 
cenia dodatku na budowę kościołów przez 
fundusz propinacyjny. 

Interpelacya p. Jabłońskiego w sprawie fundacyi 
Towarnickiego w Rzeszowie. 

Wniosek p. Zolla w sprawie opłat za telegramy. 

Interpelacya p. Stojałowskiego w sprawie utwo- 
rzenia starostwa w Leżajsku. 

Interpelacya p. Krempy w sprawie egzekucyj są- 
dowych. 

Interpelacya p. Milana w sprawie nadużyć na- 
czelnika gminy Źywickiego. 

Wniosek p. Romanowicza o zaprowadzenie 5-tej 
kuryi przy wyborach sejmowych. 

Interpelacya p. Styły w sprawie należytości za 
podwody. | 

Interpelacya p. Abrahamowicza w sprawie kra- 
dzieży, spełnianych we Lwowie. 

Wniosek p. Nowakowskiego o zapomogę dla 
pogorzelców w Torkach, 

Interpelacya p. Nowakowskiego w sprawie wy- 
borów gminnych w Bolestraszycach. 

Wniosek p. Andrzeja Potockiego o uwolnianiu 
dzieci od szkoły w czasie robót polnych. 


Wniosek p. Średniawskiego o budowę kolei wąz- 
kotorowej z Podgórza przez Myślenice do 
Mszany dolnej, 


Wniosek p. Rapaporta o regulacyę żeglugi na 
Wiśle. 

Wniosek p. Skałkowskiego o ograniczenie sprze- 
daży spirytuozów w zamkniętych naczyniach. 

Interpelacya p. Merunowicza о regulacyę Peltwy* 

Interpelacya p. Milana o potrzebie ulg podatko- 


wych w Sanockiem z powodu klęsk elemen- 
tarnych. 


Porządek dzienny 6 posiedzenia. 


Początek posiedzenia о godzinie 11, min. 30, 
przed południem. 


Przewodniczący JE. Dr. Stanisław hr. 
Badeni, Marszałek krajowy. 


Ze strony с. k. Rządu Włodzimierz hr. 
Łoś, c. k. Radca Dworu. 


Sekretarze: pp. Urbański, Niezabi- 
towski Stanisław, Audrzej hr. Potocki i 
Karatnieki. 

Obecnych posłów 112. 

, Marszałek. Sejm w koinplecie, posie- 
dzenie otwieram. Protokół czwartego posie- 
dzenia. złożony jest w biurze marszałkowskiem 
do przejrzenia, protokół trzeciego рак | 


5. Posiedzenie z dnia 2. kwietnia 1900. 


nia uważam zo przyjęty, ponieważ nie wnie- 
siono przeciw niemu żadnych zarzutów. P. Ko- 
złowskiemu udzieliłem urlopu na 3 dni, р. 
Sali urlopu na 6 dni, p. Białoskórskiemu u- 
dzieliłem urlopu na 6 dni. JE. p. minister 
Piętak prosił z powodu trwającej choroby o 
urlop na 10 dni. 

Rozprawa otwarta. Czy żąda kto głosu ? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta. Kto jest za udzieleniem tego ur- 
lopu zechce rękę podnieść. (Większość). Ur- 
lop jest udzielony. P. Madejski prosił o ur- 
lop na dni 10. 

Rozprawa otwarta. Czy żąda kto głosu ? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta. Kto jest za udzieleniem tego ur- 
lopu zechce rękę podnieść. (Większość). Ur- 
lop jest udzielony. P. Tarnowskiemu udzieli- 
łem dalszego urlopu na 7 dni. Proszę p. Se- 
kretarza o odczytanie spisu petycyj. 


Sekretarz p. Urbański (czyta) Spis pe- 
tycyj wniesionych po dzień 2. kwietnia 1900. 


247. L. s. 399. Arłamowska Wanda, Forgert 
de Bararstl Marya, Maryańska Aniela, 
Strońska Marya i Waldeck Gustawa, wdo- 
wy po urzędnikach fundacyi Stanisława 
hr. Skarbka we Lwowie p. p. Soleskie- 
go o podwyższenie poborów wdowich i 
sierocych — do komisyi petycyjnej. 

248. L. s. 400. Piwonka Emilia, wdowa po 
nauczycielu ludowym we Lwowie ptp. o 
pensyę wdowią — do kom. szkolnej. 

249. L. s. 401. Bursa chrześciańska w Bro- 
dach pp. Salę o zapomogę — do komi- 
syi budżetowej. 

250. І. в. 415. Kosonocka Paulina, wdowa 
po nauczycielu ludowym w Bohorodcza- 
nach pp. Kulczyckiego o wsparcie — 
do kom. kudżetowej. 


251. L. s. 416. Sójska Marya Alina, uezeni- 
ca VII. kl. gimnazyum prywatn. Zofii 
Strzałkowskiej we Lwowie, p. p. Wład. 
Czaykowskiego o subwencyę — do ko- 
misyi budżetowej. 

252. L. s. 417. Hajek Andrzej we Lwowie, 
pp. Wiktora Wład. Czaykowskiego 0 
zasiłek na dalsze kształcenie się w spie- 
wie — do kom. budżetowej. 


258. L. s. 418. Siostra Marya Humilianna, 
Felicyanka, przełożona Internatu kandy- 
datek seminaryum nauczycielskiego w 
Przemyślu, pp. Dworskiego o pożyczkę 
bezproc. 20.000 koron na rozszerzenie 
budynku zakładowego — do komisyi 
budżetowej. 

254. L. s. 419. Wychowaniec Jan, kierownik 
szkoły w Wołczyńcu pp. Winniczuka o 
policzenie do emerytury czasu służby 


255. 


256. 


257. 


258. 


259. 


260. 


261. 


262. 


268. 


264. 


265. 


268. 


. L. s. 489. 
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od 9/10 1863 do 25/8 1864 — do ko-| 269, L. s. 435. Stetkiewicz Mikołaj, emeryt. 


misy! szkolnej. 

L. s. 420. Bursa im św. Onufrego w Ja- 
rosławiu p. p. Jahla o zapomogę — do 
komisyi budżetowej. 

L. s. 421. Stowarzyszenie Gwiazda Ja- 
rosławska ptp. o subwencyę — do ko- 
misyi budżetowej. 

L. s. 422. Bursa im. Kopernika w Ja- 


rosławiu ptp. j. w. — do komisyi bu- 
dżetowej. 

І. s. 493. Pasławska Józefu, starsza na- 
uczycielka, przeniesiona w czasowy 
stan spoczynku w Jarosławiu ptp. o 
podwyższenie pensyi -- do komisji 
szkolnej. 

L. s 424. Wydział Bursy gimnazyalnej 


w Rzeszowie p. p. Ad. Jędrzejowicza o 
subwencyę — do kom budżetowej. 

L. s. 425. Biegańska Zofiia, żona emer. 
inżyniera adjunkta we Lwowie рр. Abra- 
hamowicza o dodatek na utrzymanie 
dzieci — do kom. budżetowej. 


L. s. 426. Wydział powiatowy w Białej 
pp. Kramarczyka w sprawie zastosowa- 
ma przepisów w Ś. 43 ust. drogowej do 
gmin miejskich Kęty, Oświęcim oraz 
wiejskich Lipnik i Komorowice — do 
kom. drogowej. 

L. s. 427. Polacy w Wiedniu zamieszka- 
li pp. Jaworskiego o subwencyę na re- 
stauracyę kościoła polskiego w Wiedniu 
do kom. budżetowej. 


L. s. 429. Strzałkowska Zofia, właścicielka 
pryw. semin. naucz. we Lwowie, pp. Sa- 
wczaka o subwencyę dla swego zakła- 
du — do kom. budżetowej. 


L. s. 480. Wolańska Paulina, wdowa po 
nauczycielu ludowym w Kołomyi p. p. 
Witosławskiego o podwyższenie pensyi 
wdowiej i datek na wychowanie trojga 
dzieci — do kom. szkolnej. 

L. s. 431. Dolińska Ałbina, wdowa po 
nauczycieiu ludowym w Kołomyi ptr. 0 
zaopatrzenie w drodze łaski — do ko- 
misyi szkolnej. 

Stowarzyszenie rękodzielni- 
ków Gwiazda w Kołomyi ptp. o subwen- 
cyę -- do kom. budżetowej. 


. L. 8. 483. Ogonowska Falina, wdowa po 


profesorze Uniwersytetu we Lwowie, pp. 
Barwińskiego o pensyę wdowią — do 
komisyi budżetowej. 

L. s. 434. Wiezomirski Emil, emer. na- 
uczyciel w Stryju p. p. Karola Dziedu- 
szyckiego о podwyższenie emerytury — 
do kom. szkolnej. 


270. 


283. 


284. 


215. 


. L. s. 437. 


. Р. 8. 439. 


nauczyciel дому w Czupornosowie рр. 
Bojkę o policzenie 2 lat służby i pod- 


wyższenie emerytury — do komisyi 
szkolnej. 
L. s. 436. Grono nouczycielskie szkoły 


we Frysztaku powiat Strzyżoń ptp. o 
zaliczenie ich do ШІ. klasy pod wzglę- 
dem płac nauczycielskich — do komi- 
syi szkolnej. 

Gmina Kłysz pow. Dąbrowa 
ptp. przeciw tworzeniu gmin zbiorowych 
a za połączeniem obszarów dworskich 
z gminami — do kom. gminnej. 


.L. s. 488. Gmina Mokre рір. jw. — do 


kom. gminnej. 

Gmina Kłysz pow. Dąbrowa 
ptp. w sprawie parcelacyi gruntów wło- 
ściańskich — do kom. agrarnej. 


. І. 8. 440. Та sama gmina ptp. w spra- 


wie emigracyi włościan za zarobkiem — 
do kom. administracyjnej. 


. І. s. 441. Gmina Potakówka pp. Bojkę 


w sprawie emigracyi włościan za zaro- 
bkiem — йо kom. administracyjnej. 


.L. s. 443. Gmina Mokre ptp. і. w. — 


do kom. administracyjnej. 


. L. s. 444. Gmina Potakówka ptp. w spra- 


wie parcelacyi gruntów włościańskich — 
do kom. agrarnej. 


. L. s. 445. Gmina Mokre ptp. jw. — do 


kom. agrarnej. 


. L. s. 446. Gmina Liszna pp. Milana j. 


w. — do kom. agrarnej. 

. L. s. 447. Gmina Posada jaćmierska 
pow. Sanok ptp. j. w. — do komisyi 
agrarnej. 


. L. s. 448. Komitet budowy bursy jubi- 


leuszowej im. Franciszka Józefa w Sa- 
noku ptp. o zasiłek na dokończenie bu- 
dowy domu — do kom. budżetowej. 


. L. s. 449. Zwierzchność gminy Nieguło- 


wice ad Bajdy pow. Jasło ptp. o zapo- 
mogę z powodu gradobicia i wylewu 
wód — do kom. budżetowej. 


L. s. 450. Ks. dr. Jan Trznadel, kate- 
cheta gimn. w Sanoku o zwrot taksy 
emerytalnej z funduszu szkolnego kra- 
jowego — do kom. szkolnej. 


L. s. 451. Gmina Jaćmierz i Posada ja- 
ćmierska pow. Sanok ptp. o subwen- 
cyę na budowę szkoły — do komisyi 
budżetowej. 


L. s. 452. Zwierzchność gminy Zarszyn 
pow. Sanok ptp. o ustanowienie posa- 
dy lekarza okręgowego z siedzibą w 
Zarszynie — do kom. sanitarnej. 
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. L. s. 458. Baczyński Ferdynand, emer. 
konduktor drogowy w Starym Sączu p. 
p. Potoczka o dar z łaski — do komisyi 
budżetowej. 

L. s. 454. Młynek Ludwik, gospodarz 
w Sierczy pow. Wieliczka ptp. о sub- 
wencyę na przeprowadzenie ulepszeń w 
gospodarstwie — do kom. budżetowej. 

L. s. 456. Pókl Marya, wdowa po urzę- 
dniku Wydziału krajowego w Rzeszowie 
pp. Jabłońskiego o pensyę wdowią lub 
dar z łaski — do kom. budżetowej. 


L. s. 457. Gmina miasta Krakowa p. p. 
Rottera o subwencyę dla muzeum te- 
chniczno - przemysłowego miejskiego — 
do kom. budżetowej. 

І. s. 458. Grono nauczycielskie w Pól- 
wsiu zwierzynieckiem ptp. о przeniesie- 
nie do II. klasy płac — do komisyi 
szkolnej, 

L. s. 459. Grono nauczycielskie w Zwie- 
rzyńcu ptp. j. w. — do kom. szkolnej. 
L. s. 460. Werner Franciszek, emeryt. 
oficyał szpitala św Łazarza w Krakowie 
ptp. o podwyższenie emerytury — do 
kom. budżetowej. 

L. s. 461. Wojtyga Jan, kierownik szko- 
ły w Półwsiu zwiarzynieckiem ptp. o 
posunięcie go do wyższej klasy płacy— 
do kom. szkolnej. 

L. s. 462. Werner Franciszek, emeryt. 
oficyał szpitalu św. Łazarza w Krako- 
wie ptp. o zwrot kwoty 406 zł. 49 ct. 
ściągniętej z płacy — do komisyi pety- 
cyjnej. 

L. s. 463. Gorczyca Julia, wdowa po na- 
uczyclelu ludowym w Sąsiadowicach pp. 
Słotwińskiego о podwyższenie pensyi 
wdowiej — do kom. szkolnej. 

L. s. 464. Towarzystwo bursy gimnazyal- 
nej w Samborze ptp. o zasiłek — do 
kom. budżetowej. 

L. s. 465. Wydział powiatowy w Sam- 
borze ptp. o zarządzenie, iżby urzędy 
podatkowe wypłacały kwoty wpływające 
do funduszu szkolnego miejscowego do 
rąk przewodniczących Rad szkolnych 
miejscowych — do kom. szkolnej. 

L. s. 466. Gmina Jasionka steciowa pow. 
Turka pp. Osuchowskiego o zapomogę 
na budowę cerkwi — do komisyi bu- 
dżetowej, 

L. s. 467. Komitet opiekuńczy zakladu 
wychowawczego w Łomnie powiat Tur- 
ka ptp. o podwyższenie rocznej subwen- 
cyl — do kom. budżetowej. 

L. s. 468. Horoszko Mikołaj, nauczy- 
ciel ludowy w Żołyni pp. Źskjeckiego | 
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306. 
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310. 


311. 
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313. 


314. 
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o wypłacenie za lat 5 dodatku roczne- 
go w ogólnej sumie 500 koron — do 
komisyi szkolnej. 

L. s. 469. Zarząd spółki mleczarskiej w 
Markowej рір. о subwencyę — do kom. 
gosp. krajowego. 

L. s. 470. Towarz, ochotniczej straży 
pożarnej w Starej Soli pp. Bielańskiego 
o zapomogę na budowę strażnicy — do 
kom. budżetowej 

І. s. 471. Burghardt Wilhelm, właści- 
ciel sztucznego amerykańskiego młyna 
w Starym Samborze ptp. o zapomogę— 
do kom. budżetowej. 

L. s. 472. Mieszkańcy przysiółka Wola 
nowosielska ad Nowesioło i folwarków 
ad Nowe Sioło pp. J. Puzynę o utwo- 
rzenie z tych dwóch przysiółków о050- 
bnej gminy administracyjnej — do ko- 
misyi administracyjnej. 

L. s. 473. Gmina Dembowa pp. Warze- 
chę w sprawie emigracyi właścian za 
zarobkiem — do komisyi administra- 
cyjnej. 

L. s. 474, Gmina Jodłowa ptp. j. w. — 
do kom. administracyjnej, 

L. s. 475. Ta sama gmina ptp. w spra- 
wie pascelacyi gruntów wlościańskich — 
do kom. agrarnej. 

І. s. 476. Gmina Dembowa ptp. j. w. — 
do kom. agrarnej. 

L. s. 477. Ta sama gmina ptp. przeciw 
gminom zbiorowym — do kom. gminnej. 
L. s. 478. Gmina Jodłowa ptp. j. w. — 
do kom. gminnej, 

І. s. 479. Turzańska Marya, artystka 
oper włoskich i nauczycielka spiewu we 
Lwowie pp. Chamca o subwencyę na o- 
twarcie szkoły spiewu operowego — do 
kom. budżetowej. 

І. s. 480. Gmina Радайсе pow. Prze- 
myślany pp. Onyszkiewicza o przyjęcie 
kosztów utrzymania panny Sadowskiej 
w zakładzie nieuleczalnych we Lwowie 
w kwocie 269 zł. 65 ct. na fundusz 
krajowy — do kom. budżetowej. 

L. s. 481. Siostra Cherubina Marya 
Felicyanka przełożona internatu żeń- 
skiego w Sokalu p. p. Kraińskiego o 
subwencyę dla Internatu — do kom. 
budżetowej. 

L. s. 482. Siostry Felicyanki w Bełzie 
p. t. p. o subwencyę na zapłacenie raty 
pożyczki zaciągniętej na budowę szkoły 
w Bełzie — do kom. budżetowej. 

L. s. 483. Kozij Stefan nauczyciel w Ba- 
ranich peretokach p. t. p. o policzenie 
lat służby — do kom. szkolnej. 


5. Posiedzenie z dnia 2. kwietnia 1900. 


147 


316. L. s. 484. Komitet Internatu dla uczniów |331. L. s. 500. Komitet Domu pracy w Kra- 


317. 
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390. 
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322. 


823. 


324. 


325. 


326. 


327. 


328. 


329. 


380. 


Seminaryum naucz. w Stanisławowie p. p. 
Brykczyńskiego о subwencyę na urzą- 
dzenie drugiego Internatu -- do kom. 
budżetowej. - 

L. s. 485. Towarz. gorzelników polskich 
w Bołszowcach p. t. p. o subwencyę dla 
3 gorzelników na podróż na wystawę 
paryską — do kom. budżetowej. 


L. s. 486. Komitet Internatu dla uczniów 
Seminaryum naucz. w Stanisławowie 
p. t. p. o subwencyę dła Internatu — 
do kom. budżetowej. 


L. s. 487. Lipińska Salomea wdowa po 
artyście skrzypku we Lwowie p. t. p. o 
zupomogę — do kom. budżetowej. 

L. s. 488. Kowalczyk Antoni nauczy- 
ciel ludowy w Gwonkowie p. p. Bednar- 
skiego o policzenie lat służby — do 
kom. szkolnej, 

L. s. 489. Wydział Towarzystwa Oświa- 
ty ludowej we Lwowie p. p. Skałkow- 
skiego o subwencyęę — do komisyi 
budżetowej. 

L. s. 490. Skowroński Józef emer. na- 
uczyciel ludowy w Majdanie p. p. St. 
Jędrzejowicza о podwyższenie emerytu- 
ry — do kom. szkolnej. 


L. s. 491. Adametr Stanisław bandaży- 
sta we Lwowie p. p. Urbańskiego o 
subwencyę na założenie szkoły facho- 
wej — do kom. przemysłowej. 


L. s. 492. Ćwikliński Zefir malarz we 
Lwowie р. t. p. о subwencyę na dalsze 
kształcenie się — do kom. budżetowej. 


L. s. 493. Gmina Przybysławice pow. 
Brzesko p. p. Męcińskiego o wyłączenie 
z powiatu brzeskiego i przyłączenie do 
pow. dąbrowskiego — do kom. admini- 
stracyjnej. 

І. s. 494. Gminy i obszary dworskie Lu- 
basz, Radwan i inne p. t. p. w sprawie 
Regulacyi Nowego-Brnia — do kom. 
gosp. krajowego. 

L. s. 495. Wiśniewski Seweryn b. kra- 
jowy wędrowny nauczyciel gospodarstwa 
p. t. p.o zaopatrzenie w drodze łaski — 
do kom. budżetowej. 


L. s. 496. Przytulisko uczestników po- 
wstania z r. 1863/4 w Krakowie p. t. p. 
o subwencyę — do kom. budżetowej. 


L. s. 497. Towarz. Opieki weteranów z 
г. 1830/J1 w Krakowie р. t. р. і. w. — 
do kom. budżetowej. 

L. s. 499. Dolnicki Jan emer. nauczy- 
ciel lud. we Lwowie p. p. Hupkę o dar 
z łaski — da kom. budżetowej. 
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| 344. 


kowie na Kazimierzu p. p. Zolla o 
subwencyę — do kom. budżetowej. 

L. s. 501. Gmina m. Krakowa p. p. 
Zolla o udzielenie gwarancyi kraju dla 
zaciągnąć się mającej pożyczki annuito- 
wej w kw. 70.000 kor. na budowę wyż- 
szej szkoły handlowej — Со kom. bu- 
dżetowej. 

І. s. 502. Obszary 'dworskie i Zwierz- 
chności gminne w Rusiłowi, Kutkorzu. 
Bezbrudach i Żuratynie pow. Złoczów 
p. p. Jaworskiego o subwencyę na bu- 
доме drogi z Rusiłowa przez Kutkorz 
i Bezbrudy do Zuratyna — do komisyi 
drogowej. 

І. s. 503. Kowalska Marya we Lwowie 
p. p. Paszkowskiego о subwencyę na 
kształcenie się w śpiewie — do kom. 
budżetowej. 

L. s. 504. Komitet cerkwi Narodzenia 
Najśw. Maryi Panny w Rohatynie p. p. 
W. Dzieduszyckiego о subwencyę na ге- 
stauracyę cerkwi — do kom. budżetowej. 


І, s. 505. Komitet budowy bożnicy w 
Liszniowie p. р. Barwińskiego о sub- 
wencyę na dokończenie restauracji bo- 
żnicy — do kom. budżetowej. 

L. 8. 506. Wydział powiatowy w Miel- 
cu p. p. Sękowskiego 0 rozciągnięcie 
postanowień 8. 43. ust. drog. na gminy 
podmiejskie — do kom. drogowej. 

L. 8. 508. Babińska Helena wdowa ро 
dyetaryuszu Wydziału krajowego p. p. 
Wereszczyńskiego o dożywotnie zaopa- 
trzenie — do kom. budżetowej. 


L. s. 509. Stowarzyszenie katolickich 
posługaczy publicznych we Lwowie p. p. 
Piłata o zasiłek lub o pożyczkę na roz- 
winięcie przemysłu transportowego — 
do kom. przemysłowej. 

L. s. 510. Kowalska Julia wdowa po 
dyetaryuszu Wydziału krajowego p. t. p. 
o zapomogę — do kom. budżetowej. 
І. s. 511. Том. ruskich rzemieślników 
„Zoria* w Drohobyczu p. р. Sawczaka 
o zapomogę — do kom. budżetowej. 


L. s. 512. Wydział Bursy św. Onufrego 


w Jarosławiu p. p. Kulczyckiego o za- 
pomogę — do kom. budżetowej, 


. L. s. 513. Komitet Ochronki dla dzieci 


ubogich zarobników i rzemieślników pod 
zarządem Pp. Służebniczek w Peczeni- 
żynie © zapomogę — do kom budże- 
towej. 

L. s. 514. Ks. Kalinicz Maksym gr. kat. 
proboszcz w Żukotynie pow. Turka p. t. p. 
o zapomogę — do kom. budżetowej. 
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345. L. 8. 515. Дупіся Tomasz gospodarz w 
Żukotynie powiat Turka p. t. p. о za- 
pomogę z powodu pożaru — do kom. | 359 


budżetowej. 
346. L. s. 516. Tyryk Jan gospodarz w Żu- 
kotynie j. w. -- do kom. budżetowej. 


347. L. 8. 517. Кв. Łomnieki Jeremiasz imie- | 360. 


niem 89. Służebniczek w Krystynopolu 
przez czł. Sejmu ks. Szeptyckiego 0 za- 
siłek na budowę domu dla wocyatu — 
do kom. budżetowej, 


348. L. s. 518. Komitet budowy szpitala pu- | 361. 


blicznego Cesarza Franciszka Józefa I. 
i Konwent Braci Miłosierdzia w Krako- 
wie p. p. A. Potockiego о subwencyę 


na dokończenie budowy szpitala — do | 362, 


kom. budżetowej. 

349. L. s. 519. Tow. św. Salomei opieki nad 
wdowami i sierotami we Lwowie p. p. | 363 
Vayhingera о subwencyę — do kom. 
budżetowej. 


350. L. s. 520. Sadtberger Rozalia we Lwo- 364 


wie p. t. p. o zapomogę na kształcenie 
córki Władysławy -- do kom. budże- 
towej. 365 


351. І. s. 521. Tow. gimnast. Sokół w Zło- 
czowie p. p. Schnella o subwencyę — 
do kom. budżetowej. 

359. L. s. 522. Sicstra Weiss Marya przeło- 
żona Zakładu SS. Miłosierdzia w Nowo- 


siółkach pow. Złoczów p. t. p. w spra- | 366. 


wie spłaty pożyczki zaciągniętej na bu- 
dowę szkoły męskiej i Żeńskiej tudzież 
przyznania tej szkole prawa publiczno- 367 
ści — do kom. budżetowej. 

358. L. s. 528. Wydział powiatowy w Gry- 
bowie p. p. Klemensiewicza 0 darowa- 
nie reszty pożyczki głodowej z r. 1873 
w kw. 3.200 zł — do kom. budżeto- 368 
wej. 

354. І. s. 594. Bubesówna Katarzyna ucze- 
nica szkoły przemysłowej IL. r. działu 
haftów we Lwowie p. p. Merunowicza | 3659 
o stypendyum — do kom. przemysło- 
wej. ь 

355. L. s. 595. Przeździecka Julia wdowa ро 
weteranie wojsk polskich p. p. Goldma- 
na o wsparcie — do kom. budżetowej. 

356. L. s. 526. Rojekowa Helena wdowa po 
dyrektorze tabuli krajowej we Lwowie | 
p. p. Weigla o zagiłek dla córki Okta- 
wii na dalsze kształcenie jej w Śpie- 


wie — do kom. budżetowej. 371. 


357. L. s. 527. Martyniec Wiktorya wdowa 
po nauczycielu ludowym w Kętach p. P.; 
Czecza o podwyższenie pensyi wdowiej 


lub o zapomogę — do kom. szkolnej. | 379, 


358. І. 8. 5х8. ;Gmina m. Gorlic р. р. A. 
Skrzyńskiego 0 utworzenie szkoły re- 


370. 


alnej lub gimnazyum w Gorlicach — do 
kom. budżetowej. 


. L. s. 529. Wolińska Marya artystka 


malarka w Monachium p. p. Michalew- 
skiego o subwencyę na dalsze kształce- 
nie się — do kom. budżetowej. 

L. s. 580. Wydział powiatowy w Tar- 
nobrzegu p. р. Średniawskiego o zmia- 
nę nastroju politycznych władz admini- 
stracyjnych I. instancyi — do komisyi 
administracyjnej. 

L. s. 581. Gmina miasta Halicza p. t.p. 
o zniesienie myta drogowego i mosto- 
wego na drodze krajowej w Haliczu — 
do kom. drogowej. 

І. s. 532. Tow. gimnast. Sokół w Wa- 
dowicach p. t. p. o subwencyę — do 
kom. budżetowej. 


. L. s. 533. Czytelnia polska akademików 


górniczych w Leoben р. t. р. і. w. — 
do komisyi budżetowej. 


. I. s. 534. Pogorzelcy miasta Lubaczo- 


wa p. t. p. o zasiłek — do kom. 
budżetowej. 
L. s. 535. Wydział powiatowy w Zło- 


czowie p. t. p. w sprawie wypłacania 
przez urzędy podatkowe ryczałtu na 
potrzeby szkolne do rąk przewodniczą- 
cych Rad szkol. miejsce. — do kom. 
szkolnej 

L. s. 586. Gmina m. Halicza p. t. p. 
o regulacyi rzeki Łukwi w Haliczu — 
do kom. gospodarstwa kraj. 


. І. 8. 537. Jakim Michał z Woli koblań- 


skiej pow. Stary Sambor р. t. p. о ро- 
moe w umorzeniu długu zaciągniętego 
w Banku włościańskim — do kom pe- 
tycyjnej. 


. І. s. 538. Оіеквійзка Anysya wdowa 


po nauczycielu ludowym w Siarach p. 
t. p. o zapomogę — do kom. budżeto- 


wej. 
. L. s. 589. Nauczyciele szkół ludowych 


4-kl. w Knihininie wsi-Górce i Kołonii 
p. t. p. o zaliczenie tych miejscowości 
do II. kl. płacy nauczycielskiej — do 
kom. szkolnej. 

L. s. 540. Gmina Dobra rustykalna pow. 
Dobromii p. t. p. o wyłączenie z powia- 
tu dobromilskiego a przydzielenie do po- 
wiatu sanockiego — do kom. admini- 
stracyjnej. 

L. s 541. Komitet dla wyszukania pra- 
cy robotnikom górniczym borysławskim 
w Drohobyczu p. t. p. о zasiłek — do 
kom. budżetowoj, 

L. s. 542. Gmina Rudno p. t. p. o za- 
siłek na budowę szkoły — do kom. 
budżetowej, 
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L. 8. 543. Malawska Józefa wdowa po 
pisarzu gminnym we Lwowie p. t. р. о 
pensyę wdowią — do kom. petycyjnej. 
L. s. 544. Popławski Jan były zastępca 
nauczyciela w szkołach średnich w Kra- 
kowie р. t. p. о zapomogę — do kom. 
budżetowej. 


. DL. s. 545. Gmina Porąbka р. і. p. о 


utworzenie kasy gospodarskiej — do 
kom. petycyjnej. 


. L. s. 546. Borczowski Teodozy uczeń 


szkoły sztuk pięknych w Krakowie p. t 
p. о zapomogę — do kom. budżetowej. 


. L. s. 547. Chylczuk Kiryło były strażnik 


drogi krajowej Tłumacz-Zaleszczyki w 
Żywaczowie р. t. p. о zapomogę — do 
kom. budżetowej. 

L. s. 548. Kłok Władysław we Lwowie 
p. t. p. o zasiłek na dalsze kształcenie 
się w Śpiewie — do komisyi budżeto- 
wej. 

L. s. 549. Wydział powiatowy w Koso- 
wie p. t. p. w sprawie zmiany systemu 
nauki w szkołach ludowych — do kom. 
szkolnej. 

L. s. 550. Wydział powiatowy w Trem- 
bowli p. t. p. z petycyą gminy Zazdrość 
o odłączenie od niej przysiółka Nowy 
Tyczyn — do kom. administracyjnej. 
L. s. 551. Batryniuk Piotr były nau- 
czyciel w Sopowie р. t. p. о wyznacze- 
nie emerytury — do kom. szkolnej. 


L. s. 552. (Gmina Sobiecin pow. Jaro- 
sław p. t. p. o budowę mostu na rzece 
Szkle — do kom. drogowej. 

І. s. 553. Cymbała Piotr pogorzelec w 
polance pow. Lwów p. t. p. o zapomo- 
gę do kom. budżetowej. 

І. s. 554. Warwa Jędrzej z Chabówki 
p. t. p. z zażaleniem na Bank włościań- 
ski — do kom. petycyjnej. 

L. s. 555. Stowarzyszenie rękodzielni- 
ków. Gwiazda w Rzeszowie p. t. p. o 
zapomogę — do kom. budżetowej. 

L. s. 556. Redakcya czasopisma  „Go- 
rzelnik* we Lwowie o subwencyę na 
wydawnictwo -- do kom. budżetowej. 
L. s. 557. Gmina Lipowiec pow. Sanok 
p. t p. o przyjęcie kosztów utrzymania 
małoletniego Karola Warianki w Buda- 
peszcie w kw. 382 kor. na fundusz kra- 
jowy — do kom. budżetowej. 

L. s. 558. Miętus Marya wdowa po 
nauczycielu łudowym w Tuchowie p.t. p. 
o przedłużenie poboru dodatku na wy- 
chowanie syna Bronisława — do kom. 
szkolnej. 

L. s. 559. Gmina Łączki pow. Nowy 
Sązz p. t. p. o regulacyę rzeki Dunaj- 
ca — do kom. gospodarstwa kraj. 
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L. s. 560. Towarz. gimnastyczne Sokół 
w Drohobyczu p. t. p. o subwencyę — 
do kom. budżetowej : 

Ł. s. 561. Bursa im. Kraszewskiego w 
Stanisławowie p. t. p. o subwencyę — 
do kom. budżetowej. 

L. s. 562. Klimaszewski Aleksander 
kierownik szkoły garncarskiej w Koło- 
myi p. t. p. o zrównanie jego poborów 
z poborami kierowników państwowych 
szkół zawodowych — do kom. przemy- 
słowej. 

L. s. 568. Banach Katarzyna wdowa po 
nauczycielu w Rudnie р. t. p. о zapo- 
mogę do kom. budżetowej. 

L. s. 564. Bursa polska w kołomyi p. 
б. р. © zapomogę — do kom. budżeto- 
wej. 

І. s. 565. Furmani w Stanisławowie 
p. t. p. o uwolnienie ich od opłaty my- 
ta kopytkowego — do kom. drogowej. 
L. s. 566. Januszewiczowa Marya wdo- 
wa po nauczycielu ludowym w Starych 
Kutach p. t. p. o zapomogę — do kom. 
budżetowej. 

L. s. 567. Mieszkańcy przysiółka Nowy 
"Tyczyn pow. Trembowla p. t. р. о wy- 
łączenie ze związku gminy Zazdrość i 
utworzenie samoistnej gminy admini- 
stracyjnej — do kom. administracyjnej. 


L. s. 568. Zielińska Marya wdowa po 
lakarzu okręgowym w Bohorodczanach 
starych p. t. p. o pensyę wdowią — do 
kom. petycyjnej. 

L. s. 569. Białkowska Pelagia wdowa 
po drogomistrzu powiatowym w Żółkwi 
p. t. p. o zapomogę — do kom. pety- 
cyjnej. 

L. s. 570. Tow. gimn. Sokół w Rze- 
szowie p. t. p. o subwencyę — do kom. 
budżetowej. 

L. s. 571. Bursa im. Stefana Batorego 
w Wadowicach p. t. p. o subwencyę — 
do kom. budżetowej. 

L. s. 572. Rada szkołna miejscowa w 
Kniaziołuce pow. Dolina p. t.p. о sub- 
wencyę na budowę szkoły — do kom. 
budżetowej. 

L. s. 573. Zwierzchność gminna w Knia- 
ziołuce р. t. р. і. W. — do kom. bu- 
dżetowej. 

L. s. 574. Wydział powiatowy w Zło- 
czowie p. t. р. о zastosowanie postano- 
wień $. 43 ust. drogowej do gmin pod- 
miejskich — do kom. drogowej. 

І. s. 575. Gmina miasta Kopyczyńce 
p. t. p. о zniżenie prestacyi szkolnej — 
do kom. budżetowej. 
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І. s. 576. Zarząd szkoły muzycznej 
Towarzystwa muzycznego w Brodach 
р. б. р. о subwencyę — do kom. bu- 
dżetowej. 

L. s. 577. Wydział Tow. kolonii waka- 
cyjnych dla dziewcząt we Lwowie p. t. 
p. o zasiłek — do kom. budżetowej. 
L. s. 578. Komitet parafialny obrz. łać. 
w Nawaryi pod Lwowem р. t. p. 0 Za- 
siłek na odnowienie kościoła  parafial- 
nego — do kom. budżetowej. 

L. s. 579. Stow. polskich robotników 
„Przyjaźń* w Budapeszcie p. t. p. 0 
zapomogę — do kom. budżetowej. 

. 8. 580. Gmina Sprynia wielka p.t. р. 
о zniżenie prestacyi szkolnej — do 
kom. budżetowej. 

L. s. 581. Towarzystwo Oświaty ludowej 
w Krakowie p. t. p. o subwencyę — 
do kom. budżetowej. 

L. s. 582. Pogorzelcy gminy Mistyce 
pow. Mościska p. і. p. o subwencyę — 
do kom. budżetowej. 


. L. s. 588. Gmina Sulistwowa powiat 


Krosno p.t. р. o wyłączenie ze związku 
szkolnego z gminy Kobylany — do 
kom. szkolnej. 


. L. s. 584. Sandor Feliks kraj. inspektor 


hodowli w Krakowie p.t. p. Karola 
Czecza o stabilizacyę na tej posadzie — 
do kom. petycyjnej. 

L. s. 585. Wydział pow. w Bochni 2. 
t. р. w sprawie wypłacania dodatków 
gminnych na potrzeby szkolne do rąk 
przewodniczących Rad szkolnych miej- 
scowych — do kom. szkolnej. 

L. s. 586. Towarzystwo hodowców czer- 
wonego bydła polskiego w Krakowie 
р. t. р. o subwencyę — do kom. gos- 
podarstwa kraj. 

L. s. 587. Ks. Zbyszewski Leon Prezes 
Stow. „Dom Rodzinny* w Krakowie p. 
p. Zolla o subwencyę — do kom. bu- 
dżetowej. 

L. s. 588. Ruskie Towarzystwo pedago- 
giczne we Lwowie p. p. Barwińskiego 
o zapomogę na żeński instytut — do 
kom. budżetowej. 

L. s. 589. To samo p.t. p. o zapomogę 
na utrzymanie Ii II kl. żeńskiej szkoły 
wydziałowej z ruskim językiem wykła- 
dowym — do kom. budżetowej. 

L. s. 590. To samo p. t. p. o zapomogę 
na wydawnictwo ukraińsko-ruskiej pe- 
dagogicznej biblioteki — do kom. bu- 
dżetowej. 


І. s. 591. To samo p.t. p. о zrob | 
Ге 


na bursę dla dzieci ubogich nauczycieli 
ludowych — do kom. budżetowej. 
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L. s. 592. To samo p. t. p. o zapomogę 
dla Instytutu pod wezwaniem św. Mi- 
kołaja we Lwowie — do kom. budże- 
towej. 

L. s. 593. To samo p. t. p. o zapomogę 
na wydawnictwo pisma „Dzwinok* — 
do kom. budżetowej. 

І. s. 594. To samo p.t. p. о zapomogę 
na pedagogiczną gazetę „Uczytel* — 
do kom. budżetowej. 

L. s. 595. Towarzystwo „Ruska Besida* 
we Lwowie p. t. р. o podwyższenie 
subwencyi — do kom. budżetowej. 

L. s. 596. Komisya artystyczna ruskiego 
teatru p. t. p. o podwyższenie subwen- 
cyi na teatr — do kom. budżetowej. 


L. s. 597. Sijakówna Marya uczenica 
śpiewu w Medyolanie p. t. р. о sub- 
wencyę na dokończenie kształcenia się 
w śpiewie — do kom. budżetowej. 


L. s. 598. Zarząd miasta Leżajska p. p. 
Żardeckiego о odpisanie nadobowiązko- 
wej prestacyi szkolnej — do kom. 
szkolnej. 

L. s. 599. Gmina Budy łańcuckie pow. 
Łańcut р. t. р. o przyjęcie kosztów le- 
czenia Tadeusza Pelca w szpitalu wie- 
deńskim na fundusz krajowy — do kom. 
budżetowej. 


І, s. 600. Anczyc Stanisław kierownik 
szkoły cukierniczej w Rakszawie p. t. p. 
o polepszenie bytu — do kom. prze- 
mysłowej. 

L. s. 601. Wydział powiatowy w Bu- 
czaczu p. p. Cieleckiego w sprawie 
zmiany 8. 43. ustawy drog. do kom. 
drogowej. 

L. s. 602. Dr. Demetrykiewicz Włodzi- 
mierz sekretarz komisyi antropologicz- 
nej Akademii umiejętności w Krakowie 
p. p. Weigla o zasiłek na badania nau- 
kowe — do kom. budżetowej. 


L. s. 604. Etnograficzna komisya Tow. 
im. Szewczenki we Lwowie p. p. Bat- 
wińskiego o subwencyę do kom. Lu- 
dżetowej. 

L. s. 605. Zarząd Towarzystwa Zakładu 
bł. Kunegundy w Nowym Sączu p. p. 
Potoczka o subwencyę do kom. budże- 
towej. 

L. s. 606. Rzepka Hugon inżynier i wła- 
ściciel realności w Wapienicy powiat 
bielski па Szląsku p. p. Віодега о po- 
parcie przedsiębiorstwa kolei lokalnej 
z Borysławia do Schodnicy — do kom. 
kolejowej. 

L. s. 607. Gmina Ochotnica pow. Nowy 
Targ p. p. Bednarskiego о subwencyę 
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na drogę z Ochotnicy do Łoposzny — |459. L. s. 624. Wydział pow. w Dobromilu 


do kom. drogowej. 

L. s. 608. Zwierzchność gminna w 
Szczawnicy wyżnej ром. М. Targ p. t. 
p. o przyjęcie kosztów utrzymania fa- 
milii Gajerów w Wiedniu w kw. 742 k. 
66 h. na fundusz krajowy — do kom. 
budżetowej. 

L. s. 609. Jaremko Katarzyna wdowa 
po nauczycielu ludowym w Polanie p. p. 
Krempę o pensyę wdowią — do kom. 
szkolnej. 

L. s. 610. Mączka Jan dzierżawca myta 
krajowego w Miechocinie p. t. p. o opust 
w czynszu dzierżawnym — do kom. 
drogowej. 

L. s. 611. Gmina Bobrowa pow. Rop- 
czyce p.t. p. o przyłączenie do kościoła 
Nagorzyńskiego — do kom. petycyjnej. 
І. s. 612. Gmina Słupiec pow. Dąbro- 
wa p. p. Bojkę przeciw niszczeniu la- 
sów — do kom. petycyjnej. 

L. s. 618. Gmina Sąsiadowice powiat 
Sambor p. t. p. j. w. 

І. s. 614. Qrmina Słupiec powiat Dą- 
browa p. 6. р. w sprawie  parcelacyi 
gruntów włościańskich — do komisyi 
agrarnej. 

I. 452 615. Gmina Bryszczki pod Jasłem 
p. t. p. j. W. 

L s. 616. Gmina Jareniówka pod Ja- 
słem p. t. p. j. w. 


L. s. 617. Gmina Bryszczki pod Jasłem 
р. 6. p. o połączeniu obszarów dwor- 
skich z gminami — do kom. gminnej. 


L. s. 618. Gmina Jareniówka pod Ja- 
słem p. t. p. przeciw” zaprowadzeniu 
gmin zbiorowych — do kom. gminnej. 
І. s. 619. Gmina Słupiec pod Dąbrową 
р. 5. р. w sprawie emigracyi włościan 
za zarobkiem — do kom. administra- 
cyjnej. 

L. s. 621. Zajączkowska Zofia uczenica 
szkoły muzycznej p. Laureckiej we 
Lwowie p. p. Karatnickiego o subwencyę 
na dalsze kształcenie się w muzyce — 
do kom. budżetowej. 


L. s. 622. Powiatowy Zarząd kółek rol- 
niczych w Łańcucie p. p. Źardeckiego 
o subwencyę na zakład hodowli drze- 
wek owocowych — do kom. gospodar- 
stwa krajowego. 


L. s. 623. Ks. Tyczyński Antoni pro- 


453. 


454. 


455. 


456. 


457. 


458. 


459. 


460. 


461. 


462. 


463. 


464. 


465. 


466. 


p p. Gniewosza о podwyższenie sub- 
weucyi na budowę drogi Krościenko- 
Kuźmina — do kom. drogowej. 


L. s. 626. Ochronka małych dzieci i 
szwalni ubogich dziewcząt we Lwowie 
przez Członka Sejmu Arcyb. Isakowicza 
o subwencyę — do kom. budżetowej. 


L. s. 627. Stowarzyszenie opieki nad 
uwolnionymi . więźniami we Lwowie p. 
t. p. о subwencyę — do kom. budże- 
towej. 

L. s. 628. Jaworski Jan nauczyciel w 
Pistyniu p. p. Merunowicz o policzenie 
7 lat służby do emerytury — do kom. 
szkolnej. 


L. s. 629. Związek katolicki szkolny w 
Wiedniu р. t. p. о subwencyę do kom. 
budżetowej. 

І. s. 680. Stowarzyszenie zapomogowe 
dla słuchaczów Akademii rolniczej w 
Wiedniu p. t. p. j. w. 

L. s. 631. Towarzystwo zapomogowe 
słuchaczów prawa uniw. w Wiedniu p. 
t. p. і. w. 

L. s. 632. Austryacki Związek dla 0- 
chrony rolnictwa w Wiedniu p. t. p. 
j. w. 

L. s. 633. "Towarzystwo zapomogowe 
słuchaczów filozofii uniwer. w Wiedniu 
р. t. р. і. w. — do kom. budżetowej. 


L s. 634. Gmina miasta Brzeżan p. p. 
Michałowskiego Emila o przyspieszenie 
budowy gimnazyum w Brzeżanach. — 
do kom. szkolnej. 


І. s. 635. Ta sama gmina p. і. p. о 
budowę odnogi kolei żelaznej z Brzeżan 
do Potutor — do kom. kolejowej. 


L. s. 636. Mycielski Michał Prowincyał 
O. O. Bazylianów we Lwowie przez 
Członka Sejmu ks. Biskupa Szeptyckie- 
go o subwencyę na wydawnictwo ksią- 
żek religijno-moralnych — do kom. 
budżetowej. 


L. s. 644. Gmina Makowica pow. Li- 
manowa p. р. Wodzickiego о zapomogę 
z powodu klęski gradobicia — do kom. 
budżetowej. 

І. s. 645. Gmina Laskowa pow. Lima- . 
nowa p. t. p. j. W. 

L. s. 646. Wydawnictwo Rodziny i 
Szkoły we Lwowie p. p. Michalskiego 
o subwencyę — do kom. budżetowej. 


boszcz obrz. łać. w Albigowej powiat | 467. І. s. 647. Szeliska Laura wdowa ро 


Łańcut p. t.p. о subwencyę dla szkoły 
koszykarskiej tamże —- do kom. prze- 
mysłowej. 


konduktorze drogowym w Otynii p. t. p. 
о podwyższenie pensyi wdowiej — do 
kom. petycyjnej. 
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468 


469. 


410. 


471. 


473. 


474. 


475. 


476. 


477. 


478. 


479. 


480. 


481. 


482. 
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. Ї. s. 648. Klasztor O. O. Bernardynów 
w Dukli p. t. p. o subwencyę na re- 
stauracyę kościoła tamże — do kom. 
budżetowej. 

L. s. 649. Towarzystwo ratunkowe we 
Lwowie р. і. р. о subwencyę — do 
kom. budżetowej. 

L. s. 650. Siostra Dydyńska Janina 
przełożona zakładu sierot i internatu 
dziewcząt pod wezwaniem św. Heleny 
we Lwowie р. t. р. і. w. — do kom. bu- 
dżetowej. 

L. s. 651. Gmina m. Lwowa p. t. p. 0 
subwencyę na utworzenie Zakładu nau- 
kowego żeńskiego im. król. Jadwigi we 
Lwowie — do kom. budżetowej. 


. L. s. 659. Towarzystwo „Szkilna Po- 


micz* w Samborze p. p. Barwińskiego 
o podwyższenie subwencyi — do kom. 
budżetowej. 

І. 8. 653. Zarząd bursy „Szkilnoi Po- 
moczy* — do kom. budżetowej. 

L. s. 654. Mieszkańcy Przysiółka Sło- 
bódka ad Żurawno pow. Żydaczów p. 
p. Witosławskiego 0 utworzenie z tego 
przysiółka osobnej gminy administracyj- 
nej — do kom. administracyjnej. 

І. s. 655. Czekoński Mierosław Ma- 
ryan prowizoryczny aplikant rachunkowy 
Wydziału kraj. przez Wydział krajowy 
о veniam studior — do kom. pety- 
cyjnej. 

L. s. 656. Komitet herbaciarni centowej 
we Lwowie p. p. Soleskiego о subwen- 
cyę — do kom. budżetowej. 


L. s. 657. Komitet cerkiewny w Szum- 
lanach pow. Podhajce p. p. Sawczaka 
o subwencyę na budowę cerkwi — do 
kom. budżetowej. 

L. 8. 658. Kasprzycka Julja wdowa ро 
ogrodniku dublańskim we Lwowie p. t. 
р. 0 zasiłek — do kom. budżetowej. 


L. s. 659. Strusiewiczowa Melania wdo- 
wa po referencie fachowym dla spraw 
rolniczych w Wydziale krajowym we 
Lwowie р. t. р. о wsparcie — do kom. 
budżetowej. 

L. 8. 661. Borecki Szymon emerytowa- 
ny kierownik szkoły w Tyliczu p p. Po- 
toczka o dodatek pięcioletni — do kom. 
szkolnej. 

L. s. 662. „Gmina miasta Tłustego pow. 
Załeszczyki p. p. Chamca o zaliczenie 
jej do kategoryi gmin objętych ustawą 
krajową z dnia 3. lipca 1896 Nr. 51 
Dz. u. k. — do kom. gminnej. 


natu uczniów seminaryum  nauczyciel- 


kwietnia 1900. 


skiego w Zaleszczykach p. t. р. о Sub- 
wencyę — do kom. budżetowej. 

L. s. 666. Krzyżanowski Józej nauczy- 
ciel ludowy w Żurawkowie p. p. Wito- 
Sławskiego z zażaleniem przeciw wyro- 
kom Sądu pow. w Rudkach wydanym 
w sprawie spornej tegoż przeciw Jano- 
wi Śrokowskiemu z Czajkowiec — do 
kom. petycyjnej. 

L. s. 667. Towarzystwo Szkoły ludowej 
w Krakowie p. p. Rottera o ukrajowie- 
nie szkoły polskiej im. Tadeusza Ko- 
ściuszki w Białej i subwencyę фа" ів) 
szkoły — do kom. kudżetowej. 


Marszałek. Do tej petycyi prosił o 
głos p. Rotter. Udzielam mu głosu. 


Р. Rotter. Wysoki Sejmie | Ośmielam 
się przypomnieć w krótkich słowach że ze- 
szłego roku Wysoki Sejm nie przychylił się 
wprawdzie do podania о ukrajowienie szkoły 
w Białej, ale przyczynił się do jej utrzyma- 
nia z subwencyą 4000 złr. W roku ubiegłym, 
jak ze sprawozdania dołączonego do petycyi 
wynika, było w tej szkole zapisanych uczniów 
356 obecnie jest ich 415 t. j. o 59 więcej. 
Szkoła liczy 7 klas, zamiast zamierzonych 4 
a wskutek tego wydatki w ostatnim roku, 
które Towarzystwo poniosło, wynosiły ośm 
tysięcy trzysta i kilkadziesiąt złotych. 

Jeżeli się weźmie na uwagę, że fundu- 
sze Towarzystwa, t. j. majątek jego zakła- 
owy, są bardzo skromne i na ponoszenie 
tak znacznych wydatków nie wystarczają i że 


483. 


484. 


nawet subwencya w zeszłym roku udzielona 
nie wystarczyła na pokrycie wydatków, jeżeli 
się zważy że Towarzystwo albo wybudowało 
już, albo jest w trakcie budowy 9 nowych 
szkół, że bardzo znaczna liczba analfabetów 
pobiera teraz naukę, jeżeli się uwzględni li- 
czne wykłady popularne, urządzane przez 
Towarzystwo, które bardzo usilnie zajmuje się 
oświatą w tych warstwach, które dotąd z niej 
nie korzystały, przyjdziemy do przekonania, 
że Towarzystwu należałoby przyjść z pomocą 
znaczniejszą, jeżeli ukrajowienie szkoły dziś 
jest niemożliwe. 

Dlatego bardzo gorąco popieram tę pe- 
tycyę i proszę aby komisya budżetowa ze- 
chciała jak najhojniej Towarzystwu przyjść 
z pomocą. 

Sekretarz p. Urbański 
petycyj). 

485. L. s. 668. Sye Stanisław nauczyciel 
szkoły wydziałowej im. św. Floryana 
w Krakowie ptp. o subwencyę na po- 
dróż do Paryża na wystawę — do kom. 
budżetowej. 


(czyta dalej spis 


І. s. 663. Komitet dla założenia Inter- 1486. L. s. 669. Wasung Jan kierownik szkoły 


w Віадоміе рір. o zasiłek dla syna 
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Edwarda ucznia Akademii handlowej 
we Wiedniu — do kom. budżetowej. 


487. L. s. 670. Chodzikiewicz Marceli pisarz 
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Sprawozdawca poseł Onyszkiewicz ma 
głos. 
Sprawozdawca Członek Wydziału kra- 


etatowy szpitala powsz. we Lwowie pp.|jowego p. Onyszkiewicz. Imieniem Wy- 


Urbańskiego o zaliczkę na płacę 2000 
kor. -- do kom. budżetowej. 

L. s. 671. Mroczek Agnieszka wdowa 
po drożniku o stałe zaopatrzenie wdo- 
wie pp. Styłę — do Wydziału krajo- 
wego. 


Marszałek. До tej petycyi prosił o głos 
p. Styła. Udzielam mu głosu. 


P. Styła. Wysoki Sejmie! Petycya p. 
Agnieszki Mroczkowej wdowy po śp. Mroczku, 
który przeszło 20 lat pełnił służbę jako droż- 
nik na drodze krajowej Zator - Sucha zasłu- 
guje na przychylne załatwienie choćby z tego 
względu, że śp. Mroczko gorliwie pełnił swoję 
służbę i że dla tego też utracił zdrowie 
i życie. 

Powodem śmierci śp. Mroczka była bu- 
dowa kanału na gościńcu krajowym, którego 
musiał pilnować, aby nikt do niego nie wpadł 
lub nie wjechał. Ponieważ było fatalne po- 
wietrze więc się dla braku ciepłej odzieży 
przeziębił a potem i umarł pozostawiając 
7-ого małych dzieci bez żadnego majątku. 
Nie potrzebuję dowodzić, że biedna wdowa 
z 7-giem dziatek, której mąż nie zostawił 
żadnego utrzymania jest w rozpaczliwem po- 
łożeniu i dlatego upraszam, aby Wysoki Sejm 
raczył się przychylić do prośby wdowy i nie- 
szczęśliwych dziatek. Proszę o odesłanie tej 
petycyi do Wydziału krajowego jako do ko- 
misyi z tego powodu, aby Wydział krajowy 
jako główny czynnik znający tę sprawę mo- 
żliwie najprzychylniej i najprędzej ją załat- 
wił, bo każdy dzień staje się coraz rozpa- 
czliwszym. 

Sekretarz p. Urbański (czyta dalej 
spis petycyj). 

489. L. s. 672. Jabłonowski Jerzy sekretarz 
Wydziału krajow. przez posła A. Skrzyń- 
skiego o zaliczkę na płacę w kw. 4000 
koron. — do kom. budżetowej. 

L. s. 673. Dr. Tadeusz Niementowski Pre- 
zes Rady powiatowej w Zbarażu pp. Ostap- 
czuka о poparcie u Rządu zatwierdze- 
nia finansowania przez Bank kraj. akcyi 
pierwszeństwa linii kolei lokalnej Zba- 
raż-Tarnopol — do kom. kolejowej. 


Marszałek. Przystępujemy do porządku 
dżiennego : 


Pierwsze czytanie sprawozdania Wy- 
działu krajowego z przedłożenia zamknięcia 
rachunku i bilansu Banku krajowego z r. 
1899 i sprawozdania Rady nadzorczej tegoż 
Banku. (All. 62.) 


488. 


490. 


działu krajowego wnoszę: 

Raczy Wysoka lzba sprawozdanie to 
odesłać do komisyi bankowej w celu załat- 
wienia. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
ząda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek zechce rękę podnieść. (Większość). 
Wniosek jest przyjęty. 

Następuje pierwsze czytanie sprawozda- 
nia Wydziału krajowego w przedmiocie udzie- 
lenia daru z łaski wdowie po Śp. Ignacym 
Chylewskim, czasowym starszym inżynierze 
krajowym biura kolejowego. (All. 63.) 

Sprawozdawca poseł Chamiee ma głos. 

Sprawozdawca Członek Wydziału kra- 
jowego p. Ckamiee. Imieniem Wydziału kra- 
jowego proszę o odesłanie tego sprawozda- 
nia do komisyi budżetowej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Wniosek jest przyjęty. 

Następuje sprawozdanie Wydziału kra- 
jowego o udzieleniu Wydziałowi powiatowemu 
w Rawie ruskiej koncesyi о pobierania opłat 
mytniczych na drodze gminnej I. klasy Lu- 
bycza - Józefówka. 

Sprawozdawca poseł Chamiec ma głos 


Sprawozdawca Członek Wy- 
działu krajowego p. Chamiee (czyta) 


Sprawozdanie 
Wydziału krajowego о udzieleniu Wydziałowi 
powiatowemu w Rawie ruskiej koncesyi do 
pobierania opłat mytniczych na drodze gmin- 
nej I. klasy Lubycza - Józefówka. 
Wysoki Sejmie! 

Staraniem Reprezentacyi. powiatu raw- 
skiego wybudowana została droga gminna 
Lubycza-Józefówka z odnogami do Żurawiec 
i Wierzbicy na łącznej przestrzeni 25.530 
kilometrów. Koszta budowy wynosiły ogółem 
218.295 kor. 

Koszta te pokryto w połowie z fundu- 
szów powiatowych, w połowie z funduszu kra- 
jowego. 

Przeciętne koszta zwyczajnego utrzy- 
mania zbudowanej drogi obliczone są za 1 
kilometr rocznie na 760 kor. ezyli za 25.530 
kilometrów na 19.402 kor. 

Należyte utrzymanie drogi Lubycza - Jó- 
fówka, uznanej za drogę gminną I. klasy nie 
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Od bydła niesionego lub wiezionego 
wozem nie opłaca się żadnej należytości. 

Zwierzęta które ssą i przy matkach idą, 
są wolne od wszelkiej opłaty mytniczej. 


Art. ПІ. 


Przy poborze myta mają być zachowane 
ogólne przepisy o uwolnieniu od opłaty myta 
lub o zniżeniu tejże. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda rozprawa ogólna zamknięta. Przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. 

Sprawozdawca p. Chamiee. Wnoszę 
przyjęcie tej uchwały еп bloc. 

Marszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
uchwały en bloc. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, raczy rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę uchwałę en 
bloc, raczy rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęta. 

Sprawozdawca p. Chamiee. Wnoszę 
przyjęcie tej uchwały w trzeciem czytaniu 
bez czytania. 

Marszałek. Jest wniosek przystąpie- 
nia do trzeciego czytania bez czytania. Kto 
się z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę po- 
dnieść. (Większość). Wniosek jest przyjęty. 
Kto przyjmuje tę uchwałę w trzeciem czy- 
taniu bez czytania, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęta. 

Następuje sprawozdanie Wydziału kra- 
jowego о udzieleniu Radzie powiatowej w Bo- 
chni koncesyi do pobierania opłat mytniczych 
od przewozu przez rzekę Rabę między Uj- 
ściem solnem a Niedarami. 

Sprawozdawca poseł Chamiec ma głos. 

Sprawozdawca Członek Wydziału kra- 
jowego p. Chamiee (czyta): 

Sprawozdanie 
Wydziału krajowego o udzieleniu Radzie po- 
wiatowej w Bochni koncesyi do pobierania 


opłat mytniczych od przewozu przez rzekę 
Ratę między Ujściem solnem a Niedarami. 


da się zabezpieczyć wyłącznie środkami prze- 
widzianymi w 86. 19, 25 i 26 ustawy dro- 
gowej. 

. Dlatego Rada powiatowa na posiedze- 
niu dnia 3. lutego 1900 postanowiła starać 
się 0 wyjednanie w drodze ustawodawstwa 
krajowego na przeciąg lat pięciu koncesyi do 
pobierania opłat mytniczych na dwóch sta- 
cyach, z zastosowaniem po myśli ustawy z dnia 
25. grudnia 1891 dz. u. kr. Nr. 18 z r. 1872 
najniższej taryfy klasy I. 

- W wykonaniu tej uchwały przez Wy- 
dział powiatowy, przedłożona prośba jest na- 
leżycie uzasadniona. W obec tych danych, 
Wydział krajowy oświadcza się za projekto- 
wanem omyceniem drogi gminnej I. klasy 
Lubycza-Józefówka. Na podstawie powyższego 
wywodu 

Wydział krajowy wnosi: Wysoki Sejm 
raczy powziąć załączoną "|. uchwałę. 


Uchwała 
о udzieleniu koncesyi do pobierania opłat 
mytniczych na drodze gminnej I. klasy Lu- 
bycza - Józefówka. 


Art. І. 

Na przeciąg lat pięciu od wejścia w wy- 
konanie tej uchwały nadaje się prawo do 
pobierania myta na drodze gminnej 1. klasy 
Lubycze - Józefówka, Wydziałowi  powiato- 
wemu w Rawie Ruskiej jako władzy zarzą - 
dzającej, a to pa rzecz tej drogi, z zastrze- 
żeniem, że Wydział powiatowy, używając 
Środków przewidzianych w S$. 19, 25 i 26, 
ustawy drogowej z dnia 5. lipca 1897. dz. 
u. kr. Nr. 43. przy pomocy pobieranego 
w myśl $. 32 tejże ustawy dochodu z po- 
wyższego myta, pokrywać będzie wszelkie 
koszta połączone z utrzymaniem omyconej 
drogi w dobrym stanie. 

. Na wypadek zaniedbania przez Wydział 
powiatowy: utrzymywanej drogi zastrzega 80- 
bie Wydział krajowy wydanie stosownych za- 
rządzeń wskazanych w 8. 35 ust. 2 i 3 wy- 
żej powołanej ustawy drogowej. 


Art. II. 


Opłatę myta pobierać należy na dwóch 
stacyach według następującego wymiaru : 

a) od każdej sztuki bydła pociągowego 
w zaprzęgu 4 (cztery) gr. 

. b) od każdej sztuki bydła pociągowego 
ше w zaprzęgu, od bydła pędzonego cięż- 
kiego i koni wierzchowych 2 (dwa) gr. 

A ©) od każdej sztuki bydła pędzonego | przewozu. 
drobnego 1 (jeden) gr. С. k. Starostwo bocheńskie, przywią- 
- Konie, woły, krowy, muły, osły, należą | zując wyjątkowe znaczenie dła powiatu wspo- 
do bydła ciężkiego, zaś cielęta, źrebięta, | mnianego przewozu znajdującego na trakcie 
owce, kozy i świnie do drobnego. | drogi gminnej 1. klasy nadwiślańskiej w ode- 


Wysoki Sejmie! 

W celach komunikacyi publicznej, ko- 
sztem obszaru dworskiego w Niedarach urzą- 
dzony przewóz przez rzekę Rabę między 
Ujściem solnem a Niedarami, omycony 20- 
stał Najwyższem postanowieniem z dnia 7. 
kwietnia 1890 dz. u. kr. Nr. 30, na prze- 
ciąg lat pięciu. Pomieniony obszar dworski, 
z upływem koncesyi zaprzestał wykonywania 
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zwie z 14. listopada 1899 1. 30.239 uzasa- 
dniło nieodzowną potrzebę utrzymywania na- 


dal tego przewozu dla komunikacyi pu- 
blicznej. 


Rada powiatowa — której ta sprawa 
została przedłożona — na posiedzeniu dnia 
30. stycznia 1900 uchwaliła objąć przewóz 
między Ujściem solnem a Niedarami w za- 
rząd powiatu i zapewnić sobie pomoc z po- 

oru myta przez wyjednanie koncesyi w dro- 
dze ustawodawstwa krajowego. Na tej pod- 
stawie wniósł Wydział powiatowy prośbę 
1 w niej wykazał, że rzeka Raba w miejscu 
Przewozu przy najniższym stanie wody wy- 
nosi przeszło 40 metrów, że urządzenie prze- 
Wozu między Ujściem solnem a Niedarami 
połączone jest z jednorazowem wydatkiem 
1150 koron a zwyczajne tego utrzymanie 
W przecięciu wynosi rocznie 164 koron. 

Wobec tych danych Wydział krajowy 
oświadcza się za przyznaniem Radzie powia- 
towej w Bochni na lat pięć koncesyi do po- 
bierania myta od przewozu przez rzekę Ra- 
bę między Ujściem solnem a Niedarami. 


Na podstawie powyższego wywodu Wy- 
dział krajowy wnosi : 


Wysoki Sejm raczy powziąć załączoną 
"І. uchwałę. 


Uchwała 


o udzieleniu Radzie powiatowej w Bochni 

koncesyi do pobierania opłat mytniczych od 

przewozu przez rzekę Rabę między Ujściem 
solnem a Niedarami. 


Art. I. 


Radzie powiatowej w Bochni nadaje się 
na lat pięć od wejścia w wykonanie tej uchwały, 
prawo do pobierania myta od przewozu przez 
rzekę Rabę między Ujściem solnem a Nie- 
darami pod warunkiem utrzymywania przed- 
miotu omyconego w dobrym stanie kosztem 
funduszu powiatowego, z zastrzeżeniem za- 
stosowania postanowień zawartych w 58. 14 
i 35 ust. 3 ustawy drogowej z dnia 5. lipca 
1897, dz. u. kr. Nr. 43. 


Art. II. 


Opłatę myta pobierać należy podług 
następującego wymiaru : 

a) od każdej sztuki bydła pociągowego 
w zaprzęgu 10 (dziesięć) groszy. 

b) od każdej sztuki bydła pociągowego 
nie w zaprzęgu, od wierzchowca tudzież od 
każdej sztuki bydła pędzonego ciężkiego, 
jako to: od koni, wołów, bujaków, krów, ja- 
łówek, byków, mułów i osłów i od każdej 
pędzonej sztuki bydła młodego tego rodzaju 
4 (cztery) grosze. 
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c) od każdej sztuki bydła pędzonego 
drobnego, jako to: od cieląt, owiec, kóz i nie- 
rogacizny 2 (dwa) grosze. 

d) od każdej osoby bez różnicy, wy- 
jąwszy woźnicę lub jeźdzca na koniu 4 (czte- 
ry) grosze. 

Konie, krowy, woły, muły, osły należą 
do bydła ciężkiego, zaś cielęta, Źrebięta, 
owce, kozy i Świnie do drobnego. Zwierzęta, 
które ssą i przy matkach idą, są wolne od 
wszelkiej opłaty mytniczej. 


Art. ПІ. 


Przy paborze myta mają być zachowane 
ogólne przepisy o uwielnieniu od opłaty myt- 
niczej lub 6 zniżeniu tejże. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda rozprawa ogólna zamknięta. Przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. 

Sprawozdawca p. Chamiee. Wnoszę 
przyjęcie tej uchwały en bloc. 

Marszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
uchwały en bloc. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, raczy rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę uchwałę en 
bloc, raczy rękę podnieść. (Większość), Jest 
przyjęta. 

Sprawozdawca p. Chamiec. Wnoszę 
przyjęcie tej uchwały w trzeciem czytaniu 
bez czytania. 

Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, raczy rąkę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Kto przyj- 
muje tę uchwałę w trzeciem czytaniu bez 
czytania, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęta. 

Następuje pierwsze czytanie wniosku 
posła Bernadzikowskiego w sprawie zapro- 
wadzenia w Galieyi przymusu asekuracyjnego. 
(АП. 64). 

Dla uzasadnienia wniosku głos ma p. 
Bernadzikowski. 

P. Bernadzikowski. Wysoka Izbo! 

Sprawa zaprowadzenia przymusu aseku- 
racyjnego w naszym kraju nie powiem, żeby 
była stara jak świat, ale że jest starszą, niż 
nasza konstytucya, to nie ulega najmniejszej 
wątpliwości, że ściany tej Wysokiej Izby były 
niejednokrotnie świadkiem szerokiej debaty na 
temat zaprowadzenia powszechnego obowią- 
zku ubezpieczenia się od ognia, to również 
jest faktem, który stwierdzają zapiski sejmo- 
we jeszcze zr. 1863. Od tego czasu pojawia- 
ją się w tym kierunku wnioski z różnych 
stron tak w Sejmie, jakoteż i w Radzie pań- 
stwa a efekt stąd: — większe, niż z począ- 
tku pomieszanie pojęć, większy, niż pierwo- 
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tnie zasób rzekomych trudności, których zrę- 
czna ręka osobistych interesów dostarcza, 
większe niż dawniej oglądanie się za moty- 
wami, aby rzecz pod względem ekonomicznym 
a nawet społecznym pierwszorzędnej wagi ze- 
pchnąć do „rupieci bezużytecznych. 

Tak jednak nie jest, moi panowie, po 
nad wszystkiemi trudnościami a powiedział- 
bym nawet złą wolą jednostek, góruje głos, 
wydobywający się z piersi 7 milionowej lu- 
dności naszego kraju: „Wysoki Sejmie, za- 
prowadź co rychlej przymus asekuracyjny (P. 
hr. „ Wodzieki : To do Sejmu nie należy.) i 
usuń z powierzchni Galicyi jedną z przera- 
żających swym ogromem klęsk, t. j. zgubne 
następstwa częstych pożarów. 

Głos ludu galicyjskiego nie jest jednak 
odosobniony. Prawie wszystkie kraje naszego 
państwa, domagają się zaprowadzenia przy- 
musowej asekuracyi a popularność tej spra- 
wy jest tak wielka, że żadne ze stronnictw 
ludowych nie zapomniało umieścić jej na pier- 
wszym planie swojego programu. Co więcej, 
— zgoda na zaprowadzenie przymusu aseku- 
racyjnego — nie wchodzę w tej chwili w to, 
czy Szczera, czy pozorna — istnieje w innych 
stronniectwach. Nawet Wysoki Rząd objawia 
poniekąd swe dla tej sprawy sympatye. Nie- 
stety jednak sympatye te są tylko platoni- 
cznem uczuciem i to tak długo, jak długo 
Sprawa przymusowej asekuracyi obraca się w 
granicach teoretycznej debaty wobec tylekrotnie 
ponawianych i nadsyłanych petycyj tu do Sej- 
mu nie tylko przez reprezentacye powiatowe, 
gminy, ale nawet przez osoby prywatne. Kie- 
dy jednakowoż przystępuje się do rzeczowego 
traktowania przymusu asekuracyjnego wnet 
piętrzą się niesłychane trudności i przeszkody 
niby nie do pokonania, a postulat ten, stojący 
od całego szeregu lat na pierwszym planie 
prac ustawodawczych po to się pojawia na 
porządku dziennym Sejmu, ażeby przylepić 
na nim etykietę autonomiczno-austryacką : 
„Wzywa się c. k. Rząd, ażeby uczynił zadość 
żądaniu Sejmu*, a Wysoki Rząd odzywa się 
od czasu do czasu przez usta swego repre- 
zentanta: „No no! poczekajcie panowie, już 
816 ustawa горії" — Taki sposób postępo- 
wania nosi na sobie cechę — nie powiem 
nieporadności, ale wprost obłudy i złej woli. 
Cała akcya, jaką w tym kierunku podejmuje- 
my tu w Sejmie i w Radzie państwa, dowo- 
dzi tego niezbicie. 

й A przecież każdy nieuprzedzony przyzna 
że szkody, jakie rokrocznie sprowadzają po- 
Żary na ludność naszego kraju, wynoszą mi- 
liony, które dla braku ubezpieczenia się od 
ognia rujnują doszczętnie pogorzelca, lub pod- 
kopują na. długi czas, jeżeli nie na zawsze 
jego i tak już słabą egzystenecyę. Nie będę 
nużył Wysokiej Izby cytowaniem dat staty- 
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stycznych, odnoszących się do liczby pożarów 
w naszym kraju, do wartości spalonych bu- 
dynków, sprzętów i t. р. gdyż cyfry te zna- 
ne są dokładnie wielu z Panów ze sprawo- 
zdanie Wydziału krajowego przedłożonego 
Sejmowi w r. 1888. Ale jednego nie mogę 
pominąć, a mianowicie, że z braku zmysłu 
przezorności u naszego ludu zaledwie 10 —120/p 
budynków włościańskich jest ubezpieczonych 
od ognia, a reszta zdana jest па los szczęścia. 
To też nic dziwnego, że wobec takich warun- 
ków ubywa rokrocznie z bogactwa krajowego 
okrągło 5 milionów koron, bez żadnej kom- 
penzaty. Taki przynajmniej stan rzeczy opar- 
ty na datach statystycznych istniał w latach 
od 1870--1884. 

Czy dziś stosunki zmieniły się na lepsze 
wobec zaprowadzenia liczniejszych straży po- 
żarnych po gminach wiejskich w myśl okól- 
nika Wydziału krajowego z r. 1897? — Być 
może, że tu i ówdzie, gdzie naczelnik gminy 
jest sprawniejszy i utrzymuje przyrządy po- 
Żarne w należytym porządku (a nie tak, jak 
dość często bywa, przechowuje w sikawce 
kartofle, lub inne produkta rolnicze), tam ry- 
chła pomoc, udzielona w razie pożaru może 
zapobiedz niejednemu mieszczęściu. Na ogół 
jednak przedstawia się cała ta sprawa jako 
półśrodek i to o bardzo problematycznej 
wartości. 

Praca Sejmu krajowego w latach 1887 
do 1889 skrystalizowana niejako z konieczno- 
ści w 2 głównie ustawach t. j. o policyi 
ogniowej dla miast i miasteczek i przymusie 
ubezpieczenia budynków plebańskich, posunę- 
ła sprawę powszechnej asekuracyi o tyle na- 
przód, o ile słuszności jest w słowach: ut 
aliquid fecisse videatur, ot tak, dla zamydle- 
nia oczu tym, którzy się radykalnego i po 
myśli powszechnie podnoszonych żądań lu- 
dności całego kraju załatwienia przymusu 
asekuracyjnego domagają. (Głosy : I domagać 
się będą). 

Wspomniałem przed chwilą o różnych 
trudnościach, jakie się piętrzą przy każdo- 
czesnej debacie nad zaprowadzeniem przymu- 
sowej asekuracyi tak tu w Sejmie, jak i w 
Radzie państwa, nadmieniłem także o braku 
szczerości ze strony tych czynników, w któ- 
rych ręku spoczywają losy tej tak ze wszech 
miar aktualnej sprawy. 

Niechże mi więc wolno będzie przynaj- 
mniej cośkolwiek oświetlić zamiary i stano- 
wisko tych czynników decydujących, aby się 
zoryentować w chaosie, jaki powstał pod wpły- 
wem rozlicznych petycyj nadsyłanych do 
Sejmu na ten temat klęsk przez pożary zrzą- 
dzanych. Rok 1887 zdawał się stanowić nie- 
jako okres przełomowy w zapatrywaniach 
Sejmu, który na dniu 20. stycznia tegoż ro- 
ku powziął następującej treści uchwałę: „Po- 
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leca się Wydziałowi krajowemu, aby na naj- 
bliższej sesyi sejmowej przedłożył Sejmowi do 
uchwały projekt ustawy o obowiązkowem ube- 
zpieczeniu się od ognia wszystkich budynków 
w kraju się znajdujących. 

Dyskusya, jaka została przy tej sposo- 
bności przeprowadzona, nosiła na sobie cechę 
rzec mogę szczerości, dobrej woli zrozumie- 
mia pomienionej sprawy. W ślad tej uchwały 
przyszedł Wydział krajowy w następnym roku 
przed Sejm z bardzo wyczerpującem sprawo- 
zdaniem statystycznem informacyjnem i pro- 
jektem ustawy o powszechnem ubezpieczeniu 
Się od ognia. — Projekt ten przez Sejm zo- 
Stał uchwalony, jednakowoż najwyższej san- 
kcyi nie uzyskał, pomimo że nie zawierał w 
sobie nie takiego, coby było sprzeczne z usta- 
wami obowiązującemi. Od roku 1889 do 1895 
Ponawiali poszczególni posłowie tę samą spra- 
ме kilkakrotnie w Sejmie już to w formie 
wniosków, już to w formie interpelacyj do 
Rządu, a odpowiedź jaką Sejm każdym razem 
Słyszał z trybuny rządowej brzmiała jak zwy- 
kle: „Poczekajcie jeszcze Panowie chwilkę, 
gdyż Rząd pracuje nad projektem odnośnej 
ustawy i niebawem przedłoży go pod obrady 
Rady Państwa. — Czy w tym wypadku Wy- 
soki Rząd dotrzymał swego przyrzeczenia, to 
wszystkim nam jest wiadome, ale wiadomem 
jest i to, że zajęciem takiego stanowiska 
wprowadził Rząd jeszcze większy chaos w 
pojęciach co do rozwiązania tej kwestyi i 
obudził w ludności to przeświadczenie, że mu 
więcej się rozchodzi o kilkuset kapitalistów, 
choćby pochodzenia amerykańskiego, niż o 
dolę kilkunastumilionowej ludności państwa. 
(P. Bojko: Całkiem słusznie). 


Przedłożony w r. 1895 (jeżeli dobrze 
pamiętam) w Radzie Państwa projekt ustawy 
ramowej przez klikę potentatów asekuracyj- 
nych zawierał tyle sprzeczności i bałamutnych 
postanowień, że już z góry (0 czem szanowni 
członkowie Koła polskiego zapewne dobrze 
wiedzą) przeznaczony był na pogrzebanie. 

I tak się też stało. Prywata bowiem, 
jaką widać w każdym niemal calu postępo- 
wania ze sprawą przymusu asekuracyjnego 
ze strony czynników wpływających, dopro- 
wadziły do tego, że postulat ten arcyważny 
został na długi szereg lat zepchnięty z po- 
rządku dziennego. 

Jeśli więc do kogo, to w pierwszej 
lini można mieć uzasadniony żal do więk- 
szości członków Koła polskiego, którzy 
w tym wypadku nie zajęli stanowiska o0dpo- 
wiednego interesom kraju. 

Rzecz jasna, że zaprowadzenie przymusu 
asekuracyjnego pociągnąć musi za sobą za- 
prowadzenie instytucyj asekuracyjnych о cha- 
rakterze krajowym, względnie państwowym 
a co za tem idzie podkopanie egzystencyi 
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wielu towarzystw spekulacyjnych. Istnienie 
takiego zakładu krajowego względnie pań- 
stwowego, jest wprost nieodzownem, jeżeli 
się zważy, że w przeciwnym razie braknie 
owego drogowskazu, czy też języczka u wagi 
normującego wysokość premii asekuracyjnej 
opłacanej, lub mającej się opłacać przez 
ludność najuboższą. 

To też słusznie podnosi Wydział kra- 
jowy w rzeczonem spzawozdaniu, że istnienie 
zakładu krajowego może się oprzeć tylko na 
przymusie asekuracyjnym i taki tylko zakład 
a nie inny zostający pod kontrolą Sejmu 
względnie Wydziału krajowego, może dawać 
pełną gwarancyę, że wysokość premii ase- 
kuracyjnej nie przekroczy granic koniecznego 
zapotrzebowania pewnej rezerwy. (Głosy: 
bardzo słusznie). 

Lecz okoliczność ta, 
przymusu  asekuracyjnego pociągnie za 
sobą powstanie instylicyj krajowych, nie 
daje spać spokojnie tym, którzy stoją na 
czele instytucyj asekuracyjnych, względnie 
tym, którzy są związani wspólnością interesów 
z temi towarzystwami. 

Rzecz łatwa do zrozumienia, że wpływ 
takich potentatów asekuracyjnych jest więk- 
szy, aniżeli się to przeciętnemu śmiertełni- 
kowi wydawać może. 

I dziwna rzecz! a może nie dziwna, że 
Rząd, któremu powinno leżeć na sercu prze- 
dewszystkiem dobro milionów ludzi, a nie 
kilkuset kapitalistów zajmuje wobec tej 
sprawy stanowisko, albo wprost nie przy- 
chylne, albo też takie, które najłatwiej mo- 
żnaby określić słowami pana Jowialskiego : 
„i chciałbym i boję się*. 

Widocznem to jest z oświadczenia re- 
prezentanta Rządu, uczynionego w Radzie 
Państwa przy sposobności debaty nad рго- 
jektem przed chwilą przezemnie przytoczo- 
czonym, który powiada wyraźnie, że obecnie 
nie zachodzi konieczna potrzeba reform 
w istniejących warunkach ubezpieczenia. 

"Ale równocześnie przyznaje ten sam 
reprezentant Rządu, że premie asekuracyjne 
są często za wysokie a więc obciążają 
itak już mizerny budżet naszego włościa- 
nina i małomieszczanina, a nadto, że bezpie- 
czeństwo dla asekurujących się nie zawsze 
jest zapewnione. . 

Monopol, — o który zresztą nikt się 
tu upominać nie będzie — jest zdaniem 
Rządu niemożliwy do zaprowadzenia, gdyż to 
naraziłoby kraj czy państwo na znaczne od- 
szkodowanie na rzecz istniejących już to- 
warzystw asekuracyjnych. I со znamienniej- 
szem jest, że Rządowi rozchodzi się także 
o to, aby w razie przyzwolenia na założenie 
instytutucyi asekuracyjnej krajowej nie stwa- 


iż zaprowadzenie 
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rzyć dla danego kraju źródła dochodów o cha- |na Sejm krajowy z kuryi gmin wiejskich po- 


rakterze regaliów. 


Z tego można dokładnie zrozumieć in- 
tencye Rządu, czy jego własne, czy też przy- 
jęte od tych, którym zależy na ntrzymaniu 
obecnego stanu rzeczy. Zrozumią również 
Panowie, że stanowisko Rządu jest wprost tej 
sprawie nieprzychylne, 

Dlatego, a właściwie pomimo tego nie 
wahałem Się po przerwie kilkuletniej pono- 
wić Sprawę powszechnej osekuracyi, która to 
sprawa tak długo mie zejdzie z porządku 
dziennego Sejmu, dokąd czy przez Rząd, czy 
przez kraj nie zostanie stanowczo i osta- 
tecznie załatwiona ku  pożytkowi ogółu. 
(Brawa). 

Jakie w tej sprawie stanowisko zajął 
Sejm tu w kraju, a Koło polskie w Wiedniu 
w przeszłości, o tem wszyscy dobrze wiemy. 

Ale oświadczamy zarazem, że z natę- 
żoną uwagą śledzić będziemy, jak się zaj- 
mować będzie Koło polskie sprawą przymusu 
asekuracyjnego w przyszłości i czy na sło- 
wach wypowiedzianych tylekrotnie przez usta 
reprezentantów większości może lud budować 
swoje nadzieje, czy też ma zdążać innemi 
drogami — choćby bez pomocy rzekomych 
przyjaciół do zabezpieczenia swego ciężko 
zapracowanego mienia (głosy: całkiem słu- 
sznie). 

Pominę inne motywa, niemniej ważne, 
od tych które przed chwilą przytoczyłem, aby 
nie powtarzać nie wiem poraz który tego 
samego, со już moi poprzednicy z tego 8а- 
mego miejsca podnieśli i mam głębokie 
przeświadczenie, że Wysoki Sejm oceni przy- 
chylnie mój wniosek, który ze względów for- 
malnych upraszam odesłać do komisyi admi- 
nistracyjnej. 

(Brawa i oklaski). 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głos? (Nikt) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 

Następuje Sprawozdanie Wydziału kra- 
jowegó о uzupełniającym wyborze posła 
na Sejm krajowy z kuryi gmin wiejskich po- 
wiatu Rawskiego 

Sprawozdawca p. Vayinger ma głos. 


Sprawozdawca p. Vayhinger (czyta): 


й Sprawozdanie 
Wydziału krajowego o uzupełniającym wy- 
borze posła na Sejm krajowy z kuryi gmin 
wiejskich powiatu Rawskiego. 


Wysoki Sejmie ! 
Z, powodu śmierci 


Jędrzejowicza odbył się w dniu 8. listopada 
1899. w Rawie uzupełniający wybór posła 


posła Franciszka 


wiatu Rawskiego. 

Według urzędowego wykazu było w tym 
okręgu wyborczym uprawnionych do głoso- 
wania 199. głosowało zaś 191 wyborców. 

Pomiędzy oddanymi głosami są niektóre 
nieważne a mianowicie : 

1) Semka Ośmiłowskiego z Warowa na 
Michała Korola (poz. 59. wyk. głos) albo- 
wiem głosujący nie znajduje się wcale na 
liście opodatkowanych gminy, z której go 
wyborcą obrano. 

2) Głos Iwana Śnihura z Diewięcierza 
na Władyslawa Górkę (poz. 18. wyk. głos.) 
oraz 

3) Głos Andrucha Buczmy z Kamionki 
wołoskiej na Michała Korola(poz 53 wyk. 
głos) — albowiem w odnośnych gminach jest 
więcej prawyborców tego samego imienia 
i nazwiska, a głosowanie na wyborców odbyło 
się bez dokładnego oznaczenia osoby. 

Pozostaje zatem ważnych głosów 188 
ać większość głosów 95. Z tych otrzy- 
mali : 

Władysław Górka 102 głosów, Michał 
Korol 86 głosów. 


Gdy akta Świadczą, że akcya wyborcza 
odbyła się legalnie, Wydział krajowy wnosi : 

Wysoki Sejm raczy wybór p. Władysława 
Górki na posła z kuryi gmin wiejskich po- 
wiatu Rawskiego uznać za ważny. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
Żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto uznaje ten 
wybór za ważny zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Wybór jest uznany za ważny. 

Następuje sprawozdanie Wydziału kra- 
jowego o uzupełniającym wyborze posła na 
Sejm krajowy z kuryi gmin wiejskich powiatu 
Liskiego. 

Sprawozdawca p Vayhinger ma głos. 

Sprawozdawca р. Vayhinger (czyta) : 


Sprawozdanie 
Wydziału krajowego o uzupełniającym wy- 
borze posła na Sejm krajowy z kuryi gmin 
wiejskich powiatu liskiego. 


Wysoki Sejmie ! 


Z powodu śmierci posła Józefa Wiktora 
odbył się w dniu 8. listopada 1899. uzupeł- 
niający wybór posła na Sejm krajowy z ku- 
ryi gmin wiejskich powiatu liskiego. 

Według urzędowego wykazu było w tym 
okręgu wyborczym uprawnionych do głoso- 
wania 238, głosowało zaś 197 wyborców. 

. Pomiędzy oddanymi głosami są niektóre 
nieważne a mianowicie: 

1) głos Iwana Seńkowa z Balnicy na 
hr. Ignacego Krasickiego (poz. 5 wyk. głos.) 
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2) głos Iwana NStojki z Cisowic na hr. 
Ignacego Krasickiego (poz. 34. wyk. głos.) — 
albowiem w odnośnych gminach jest po 
dwóch prawyborców tego samego imienia 
1 nazwiska, a głosowanie odbyło się bez bliż- 
szego oznaczenia osoby. 

Pozostaje zatem ważnych głosów 195; 
absolutna większość wynosi 98. 

Z tych otrzymali Ignacy hr. Krasicki 
123 głosów, Dr. Jan Strutyński 71 głosów 
Franciszek Szałowski 1 głos. 

Wybrany zatem został posłem Ignacy 
hr. Krasieki. 

Gdy zresztą akta Świadczą, że akcya 
wyborcza odbyła się legalnie, Wydział kraj. 
wnosi : 

Wysoki Sejm 
raczy wybór Ignacego hr. Krasickiego na 
posła z kuryi gmin wiejskich powiatu liskiego 
uznać za ważny. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto uznaje wybór 
za ważny, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Wybór jest uznany za ważny. 

Następuje Sprawozdanie komisyi gospo- 
darstwa krajowego о krajowych niższych szko- 
łach rolniczych i o szkole ogrodniczej w Tar- 
nowie. All. 65. 

Sprawozdawca p. Hupka ma głos. 

Sprawozdawca p. Hupka. (Zaczyna czy- 
tać sprawozdanie z all. 65). 

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- 
nienie p. sprawozdawcy od czytania spra- 
wozdania. 


Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z nim zgadza, raczy rękę podnieść. 
(Większość.) Wniosek jest przyjęty. Proszę 
p. sprawozdawcy 0 odczytanie wniosków. 

Sprawozdawca p. Hupka (czyta): 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

І. Sejm przyjmuje sprawozdanie Wy- 
działu krajowego o krajowych niższych szko- 
łach rolniczych i szkole ogrodniczej w Таг- 
nowie do swej wiadomości. 

IL. Sejm otwiera Wydziałowi krajowemu 
kredyt do wysokości 4.650 zł. (9.300 k. na 
uzupełniające 'budowy w szkole rolniczej 
w Suchodole. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda rozprawa ogólna zamknięta. Przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. 

Sprawozdawca p. Hupka (czyta): 

І. Sejm przyjmuje sprawozdanie Wy- 
działu krajowego o krajowych niższych szko- 
łach rolniczych i szkołe ogrodniczej w Tar- 
nowie do swej wiadomości. 
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Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniesek I. zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 

Spzawozdawca p. Hupka (czyta): 

II. Sejm otwiera Wydziałowi krajowemu 
kredyt do wysokości 4.650 zł. (9300) k. na 
uzupełniające budowy w szkole rolniczej 
w Suchodole. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek II, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 

Następuje Sprawozdanie komisyi szkol- 
nej o sprawozdaniu Wydziału krajowego 
z czynności Departamentu II. (Sprawy szkol- 
ne i fundacyjne). All, 66. 

Sprawozdawca p. Cielecki ma głos. 


Sprawozdawca p. Cieleeki. (Zaczyna 
czytać sprawozdanie z all. 66.) 

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- 
nienie p. sprawozdawcy od czytania sprawo- 
zdania. 

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 
się z nim zgadza zechce rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Proszę 
p. sprawozdawcy o odczytanie wniosków. 

Sprawozdawca р. Cielecki (czyta): 

Komisya stawia następujące wnioski: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

І. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
z czynności departamentu П. za czas od 15. 
listopada 1898 do 15. listopada 1899 przyj- 
muje się do wie domości. 

Il. Poleca się Wydziałowi krajowemu 
zwołanie do roku ankiety, celem zbadania 
reformy seminaryów nauczycielskich i zdania 
na najbliższej sesyi sejmowej sprawozdania 
z obrad tej ankiety. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu ? 

P. Barwiński. Proszu o hołos. 

Marszałek. P. Barwiński ma głos. 

P. Barwiński. Wysokij Sojme! 

Ja zhołosyw sia do rozprawy nad spra- 
wozdanjem komisyi szkilnoj z dijalnosty De- 
partamentu druhoho Wydiłu krajewoho, szezo- 
by poruszyty dwi sprawy. 

Imenno persza sprawa to je zasnowanie 
fachowych szkił w naszim kraju. Sprawozdanie 
zaznaczuje potrebu zasnowania zawodowych 
szkił w naszim kraju, kotorych, jak wsim za- 
halno widomo, je nezwyczajno mało. Nakoły 
poriwnajemo nasz kraj z inszymy austrijski- 
my krajamy, pryjdemo do perekonania, 872020 
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dijstno w naszim kraju ta sprawa stoit duże 
słabo. Odnakoż muszu tut pidnesty sprawu, 
kotra specjalno obchodyt mij powit tj. bridzkij 
z Кобгобо robłeno zachody o zasnowanie 
szkoły ne pownoi zawodowoi, kotra wymahaje 
znacznoho nakładu, ałe szczoby bodaj osno- 
wano warstat wzircewyj. Rozchodyło sia 
imenno 0 toje, szczoby w misti Zaliźciach 
kotre skazaty można je oseredkom promysłu 
kilimarskobo, zasnowano wzircewyj warstat. 

Ja sam па miscy perekonawjem sia, 

8ас20 hromada ochotno ponesłaby pewni 
żertwy dla zasnowania takoi szkoły, szczo 
dałaby umiszczenie i może pryczynyłaby sia 
chot'by jakoju dribnoju kwotoju na uderżanie 
takoho  warstatu, odnak o skilko znaju 
z aktiw Wydiłu krajewoho, homisja promy- 
słowa pry Wydili krajewym wysłała tam de- 
legata p. Nawratila i toj oświdczyw się pro- 
бум zasnowania, motywujuczy to tym, szczo 
tam nema usłowij do toho. 
і Ja пе możu tutka riszaty o tij sprawi 
jako ne fachowij, ałe meni widomo, szczo 
Załoźci wyrablajut duże krasni kilimy, bo ja 
sam taki tam kupowaw, i 82020 ciła okołycia 
zanymaje sia tym promysłom. 

Otże sut usłowia dani, szczoby tam u- 
tworyty jakeś centrum, deby mohły obrazo- 
waty sia widpowidni lude до боро i znajszłyby 
pewno znacznyj zaribok. 

„ / My tu żałujemo sia, szezo czerez ро- 
dilnist gruntiw selańskich, selaństwo pidupa- 
daje i choczemo utworyty szeoś w rodi majo- 
ratiw chłopskich. Ałe deż maje ta czast lud- 
nosty, kotra ne bude posidaczamy tych ma- 
Joratiw, znajty prożytok dla sebe? 

Treba szczoś dla nej sotworyty, a ta- 
kym żerełom prożytku bułyby taki zawo- 
dowi szkoły. Ne pereczu, szczo Sojm, Wydił 
krajewyj i komisya promysłowa zrobyły boha- 
to w tij sprawi, szczo pozasnowuwano u 
nas dekuda fachowi szkoły, ałe toho wsioho 
za mało i nałeżałoby bilsze uwahy zwertaty 
na toje, szczoby otworyty ludnosty dorohu do 
zaniatij promysłowych. 

Jabym prote ośmiływ sia szcze raz 
zwernuty uwahu i Wydiłu krajewoho i ko- 
misy! promysłowoj na potrebu zasnowania 
takoho warstatu kilimarskoho w Załoźciach. 

Druha sprawa kotru choczu poruszyty 
pry nahodi toho sprawozdania je sprawa kon- 
serwacyi historyczno- artystycznych pamiatok 
w naszim kraju. Sprawozdanie wyskazuje tut- 
ka pohlad, mowby to w wschidnich czastiach 
naszoho kraju mało buło takich pamiatok, bo 
czerez najazdy Turkiw i Tatariw ti pamiatki 
obernuły SIa W ruiny. Ja ne pereczu, SZCZO 
najazdy tii duże wełyki zrobyły spustoszenia 
w tim wzhladi w wschidnij czasty naszoho 
kraju odnak mymo toho łyszyło sia duże bo- 
hato dorohocinnych pamiatok budiwnyctwa, 
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riżby, malarstwa i inszych zabytkiw artysty- 
ezno-historycznych, na kotri trebaby zwernu- 
ty bilszu uwahu, jak doty sia zwertało. Wsim 
Panam może widomo, jaki dorohocinni pa- 
miatki mistyły sia w manasteri w Krasnopu- 
szczy. Buw tam ikonostas cinenyj na 100.000 
zł. Pryhadujete sobi Wysoko poważani Pano- 
we, szezo mynuwszoho roku zhoriw toj iko- 
nostas razem z cerkwoju. Ałe i w inszych 
miściach hrozyt” tosamo pamiatkom history- 
cznym. Nazwu tu misto Bohorodczany, hde 
znachodyt sia takoż wysokocinnyj ikonostas, 
kotroho wyd umiszczeno nawit w wydawny- 
ctwi znanim: „Osterreich in Wort und Bild* 
A deż win je umiszczenyj? Oto w cerkowci 
małeńkij derewlanij, okrużenij żydiwskym 
chatamy a znajemo, szezo czerez neostoro- 
żnist, jaka panuje sered ludnosty бод, duże 
czasto wybuchaje pożar i może kożdoji chwyli 
dowesty do toho, szczo stało sia mynuwszoho 
roku w Krasnopuszczy. Pozwolu sobi takoż 
zwernuty uwahu Wysokoho Sojmu na Roha- 
tyn, de mistyt sia takoż cinnyj ikonostas, 
kotryj buw tu na wystawi archeologicznij 
swoho czasu a осіпепу) je znawciamy sztuki 
jako duże dorohij. Dalsze zhaduju п. р. єег- 
kow starynnu w Hałyczi, szezo do kotroj na- 
wit zbir konserwatoriw robyw doślidy, o inak 
ta sprawa ne znaju z jakoj pryczyny donyni 
zahriazła i ne może ruszty na pered 1 ne 
treba dałeko szukaty, koły howorymo o tij 
sprawi, porejdim sia po samim Lwowi, zahlań- 
my do cerkwy św. Uspeńskoj, św. Piatnyć, 
św. Nykołaja, św. Onufrja, a wsiudy znajde- 
mo dorohocinni pamiatki historyczni i arty- 
styczni, kotri zasłuhujut w powni na toje, 
szczoby ich konserwuwaty. А koły perejdemo 
sia po cerkwach i monasteryach, w kraju to 
najdemo tam na chorach abo na strychu abo 
w inszych skrytkach dorohocinni riczy, kotri 
nyszczat” sia zowsim neświdomo, bo lude ko- 
tri nymy zawidujut” czasom ne таці? potri- 
bnoho zawodowoho znanja i obrazowania i ne 
potrafiat” tych riczej ocinyty. 

Możnaby bohato o tych riczach skaza- 
ty. W samim sprawozdaniu Wydiłu krajewo- 
ho zhadano, szczo prezes komisyi konserwa- 
cijnoj Radnyk dworu p. Ćwiklińskij musiw 
wyichaty do Czortkowa, szczoby zastanowyty 
tam rujnacju takoż cinnych pamiatok archite- 
ktury, ałe rozumije sia wże po newczasi. Ałe 
taki riczy dijut” sia neustanno i wże tut” na 
pidstawi informacyi zasiahnenych wid ludej, 
kotri tam buły możu skazaty, szczo w Raki- 
wcy nad Dnistrom je starynnyj zamok zXVI. 
wiku, kotryj pid wzhladom architektonicznym 
zasłuhuje na uwahu i konserwacju. Na ne- 
szezastje zamok toj wijszow w posidanie izra- 
elita, kotryj ho rozbyraje i z kaminia buduje 
stajni abo toj kamiń na tim podibni ciły uży- 
waje. Zdaje sia meni szczo powynnyśmo na 
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toje zwernuty uwahu, szezoby takij wanda- 
lizm w naszym kraju zastanowyty, szezoby tii 
dorohociuni pamiatki ratowaty pered zahybe- 
łeju i to bułoby w perszij linii zadaczeju 
zboru konserwatoriw. 

Koły wże ja o sij sprawi zahoworyw, to 
pozwolu sobi zwernuty uwahu Wys. Sojmu, 
82620 koszta, jaki kraj nasz łożył na konser- 
wacju pamiatnykiw istorycznych, sut nezwy- 
czajno skromni. Ja sam jeśm wid kiłkoch lit 
referentom rubryki VIII. budżetu krajewoho, 
do kotroi należyt własne konserwacja tych 
pamiatnykiw. Koły ja obniaw toj referat, to 
rubryka ta obertała sia zwyczajno w sumi 20 
do 24 tysiacziw. Tak moim skromnym zacho- 
dam, jak i szezedrosty budżetowoj komisji i 
Wys. Sojmu, udało sia totu rubryku troszku 
podwyhnuty do wyższoj cyfry tak, szczo w 
mynuwszim roci do 43.420 dijszła. Możnaby 
dumaty, szczo suma to дозу poważna na si 
potreby, ałe koły błyższe pryhlanemo sia, na 
jaki ciły obertaje sia toti hroszi, to kożdyj 
musyt pryznaty, szczo jest zanadto skromna, 
szeczoby mohła pokryty tii potreby, z kożdym 
rokom zmabajuczi sia. W tij sumi umiszcze- 
no takoż uderżanie archiwiw aktiw horodskich 
i zemskich, tak lwiwskoho, jak i krakiwskoho, 
a se samo wymahaje 10.820 zł tak szczo na 
włastywu konserwaciu pamiatnykiw istory- 
cznych i artystycznych łyszaje sia suma tro- 
cha bilsza ponad 30.000. Ałe znowu z tych 
30.000 szczoriczno ide 10.000 na restauracju 
katedralnoho kosteła w Krakowi tak, szczo 
na resztu kraju łyszajeś łedwo troszka ponad 
20.000. Meni zdajet* sia szczo taka suma na 
ciłyj kraj jest zanadto skromna, szczoby мдо- 
wołyty mohła wsim potrebam. 


Ne stawlu tutka żadnoho wnesenia w toj 
sprawi, bo bude do toho nahoda, koły pryj- 
demo do referatu nad toju rubrykoju w ko- 
misji budżetowij, а wzhladno w Wys. Pałati. 
Tohdy pozwolu sobi zwernuty uwahu tak bu- 
dżetowoj komisyi, jak i Wys. Sojmu na po- 
trebu podwyższenia sej rybryki. 

Ałe szcze odnu ricz choczu pry toj na- 
hodi poruszyty, a imenno szczo do samych 
paniw konserwatoriw. Ne choczu pereczyty 
ich znania i ich zmahania, a takoż i trudiw, 
ponoszenych około konserwacji tych pamia- 
tnykiw. Protywno, muszu pryznaty, szczo jest 
w tim  wzhladi wełyke staranie, odnako 
syły ich ne wystarczajut na se, szczoby wdo- 
wołyty wsim potrebam, a rozumije sia duże 
czasto treba na misce pojichaty, a nawit szu- 
katy za takymi pamiatnykami, kotriby wyma- 
hały konserwacji. Potreba formalnych poji- 
zdok ро naszim kraju, a pany konserwatori 
bud'to za dla swoich inszych zaniatij, bud” 
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niw pomeży konserwatorumy zasidajut” łysze 
2 człeny, t. і. prof. Szaranewycz i kryźosza- 
nyn Petruszewycz. Obydwa ony wże starszi 
wikom lude, пе mohut' tak czasto wyjiżdżaty 
szczoby pereświdczyty sia o stani tych pa- 
miatnykiw, abo rozhlanuty sia za takymi, ko- 
triby wymahały konserwacji. Dlatoho pozwo- 
ływbym sobi zwernuty uwahu tak samych pp. 
konserwatoriw, jak i Akademji nauk w Kra- 
kowi — skilko meni widomo, takoż Akade- 
mja nauk opinju swoju wydaje szczo do ime- 
nuwania, a takoż i Wys. Prawytelstwa, koto- 
roje predkładaje do imenowania konserwato- 
riw Mynysterstwu proświty, szezoby pry naj- 
blyszych imenowaniach uwzhładneno Бізе 
Rusyniw, i skażu se bez perechwałok, szczo 
meży Rusynamy można najty takoż nyni, 
imenno meży mołodszymy syłamy, ludej uzdi- 
bnenych, zawodowych, kotriby mohły wiadaty 
dla kraju w tim wzhładi usłuhu. Na tim 
kińczu. 
P. Dr. Pilat. Proszę o głos. 
Marszalek. Głos ma p. Pilat. 


P. Dr. Pilat. Do sprawozdania komi- 
syi chciałbym dodać parę uwag, odnoszących 
się do ustępu, w którym komisya omawia 
działalność „Macierzy polskiej* Szanowny 
sprawozdawca komisyi obliczył przeciętną 
z lat 16. i na tej podstawie ocenił działal- 
ność wydawniczą Macierzy polskiej. Otóż 
zdaje mi się, Że to ocenienie na tej podsta- 
wie, obejmujące okres tak wielki, wśród któ- 
rego znaczniejsze z natury rzeczy musiały 
zajść zmiany, w niewłaściwem świetle insty- 
tucyęę tę przedstawia. Więc pozwalam 
sobie powiedzieć o roku 1899. i działalność 
tego roku w sposób następujący przedstawić. 
„Bibłioteki Macierzy polskiej" wyszło w tym 
roku 6 numerów, między tymi znaczniejsze 
książki, które też ze strony szanownej ko- 
misyi przychylnej doznały oceny. 

Oprócz tego 2 nadliczbowe numery 
wydawnietwa Macierzy, stojące poza „Biblio- 
teką* zostały wydane. Nadto wydano 10.000 
dalszych egzemplarzy stereotypowych „Vana 
Tadeusza*, z którą to cyfrą łącznie wyda- 
wnietwo to „Pana Tadeusza* osiągły cyfrę 
100.000 egz. Nadto wypada mi jeszcze do- 
dać, że z wydawnictwa, które bez przesady 
można nazwać pamiętnikowem, t. j. „Ency- 
kłopedyi Macierzy* w 2 tomach, a które 
szuka równego sobie w całej Europie pod 
względem taniości i jakości, z wydawnictwa 
„Eneyklopedyi,* w dwu tomach zawierającej 
wszystko, co człowiekowi z ogólnem wy- 
kształceniem w szerokich warstwach ludno- 
ści naszego kraju może być pożytecznem, 


takoż i zadla starszoho wże wiku, ne wsi| sprzedano już 4.400 egz., tak że tylko 600 
mohut” де toti zadaczi spownyty mymo па)- |ро bardzo krótkim czasie 2 niespełna lat 
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kilka cyfr niech uzupełni to, co o Macierzy 
polskiej w sprawozdaniu swem  komisya 
uznała za. stosowne napisać. Zresztą z wywo- 
dami komisyi zupełnie się zgadzam i, o ile 
podniesiono tam szczupłość Środków, która 
usprawiedliwia działalność Macierzy mniej 
wydatną niżby każdy z nas sobie życzył, 
także z komisyą najzupełniej się zgadzam. 

P. Wojciech hr. Dzieduszycki. Proszę 
o głos. 

Marszałek. Głos ma p. Wojciech hr. 
Dzieduszycki. 

JE p. Wojciech hr. Dzieduszycki. 

Wysoki Sejmie! 

Niechaj mi także wolno będzie kiika 
uwag dorzucic do sprawozdania komisyi 
szkolnej o sprawozdaniu Wydziała krajowe- 
go, a uwagi te kilku rozmaitych przedmio- 
tów tyczyć się będą. 

Poruszono w tem sprawozdaniu sprawę 
seminaryów nauczycielskich. pomnożenia tych- 
Że i reformy. Ponowne jest żądanie ankiety 
w tej sprawie. Ankiety pozaparlamentarne 
wogóle nie przynoszą tego rezultatu, którego 
niektórzy się po nich spodziewają. t. j. re- 
zultatu wypracowania rzeczy dojrzałej i mo- 
gącej być zamienioną w prawo. Służyć one 
winny ku informacyi. A w tej sprawie jak 
najszersza informacya jest niezbędnie potrze- 
bną. Jakkolwiek bowiem w tej Izbie repre- 
zentujemy mniej więcej wszystkie stany kraju, 
najrozmajtsze zapatrywania i najrozmaitsze 
okolice, sprawy tej, nadzwyczaj doniosłej, je- 
szcze może ze wszytkich punktów widzenia 
rozpatrzyć nie umiemy. W ankiecie przyjdą 
inne jednostronne punkty widzenia, uwzglę- 
dnienia warte. Nie do uchwał ankiety przy- 
kładam wagę, tylko do głosów, które przy- 
tem będą wypowiedziane. A zdaje mi się, 
że nigdy dość się nad tą sprawą zastanowić 
nie zdołamy. Skargi, które na nauczycieli 
ludowych bywają czasem podnoszone, tyczą 
się wyjątków. Tu na tem miejscu muszę wy- 
dać świadectwo wielkiej ofiarności kapłań- 
stwu bardzo wielu z tych, którzy się podjęli 
tego ciężkiego, a nader ważnego zadania. 
(brawo). 

Stan ich utrzymania jednak, warunki, 
W których żyją i żyć muszą, są twarde. 
Dbać o to trzeba, ażeby już wychowanie na- 
uczyciela na wsi nastroiło go do tego, aże- 
by tym twardym wymaganiom zadość czynił 
bez osobistego cierpienia, t. j. żeby mógł 
żyć w tych warunkach, żeby te warunki by- 
ły naturalne. To jest powód, dla którego po- 
dnoszono tylokrotnie sprawę wychowywania 
nayczycieli w seminaryach wiejskich. 

Podnoszono także sprawę _ systematu. 


Nie cheę dzisiaj wchodzić w kwestyę jury- | humanistycznej 
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czy, dla której mi dziś chodzi o wysłucha- 
nie głosów jak najszerszych warstw. Wyro- 
biło się mianewicie w tej Izbie przekonanie, 
że nauczyciel wiejski musi już być przygoto- 
wanym do szkoly o typie rolniczym, że po- 
winien mieć także pewne, choć nie bardzo 
zawodowe wiadomości w tej mierze. Otóż 
zwracam uwagę, że trzeba dziś przy zmie- 
niających się ciągle okolicznościach roz- 
patrzyć jeden moment co do szkół o ty- 
pie rolniczym. Głos domagający się tylko 
i jedynie tego, ażeby szkoły te wyrabiały 
lud wiejski, kmiecia dobrego, rolnika dobre- 
go, głos ten który był zupełnie słusznym 
przed szeregiem lat, dziś wskutek zmienio- 
nych okoliczności wymaga pewnego zastano- 
wienia się. Kto spojrzy na kraj, dostrzeże, 
że wskutek nieustanego parcelowania ziemi, 
wskutek tego, że wieśniak staje się tylko 
fikcyjnym  właścicicielem fikcyjnej parcelki, 
że nadto choroba, która dotykała do niedawna 
tylko wyższych klas, przechodzi obecnie 
wszędzie i dziś spotyka się coraz częstsze 
zjawisko, Że chłopiec wiejski póty nie spo- 
cznie, póki nie otrzyma służby państwowej 
w jakiejś instytytucyi za dekretem. Obok te- 
go widzimy coraz liczniejsze zastępy, wycho- 
dzące za zarobkiem po za kraj. A gdy sobie 
przypomniemy, że niegdyś typem właśnie na- 
szego włościanina było to, że umiał robić 
bardzo dużo rozmaitych rzeczy, jako rze- 
mieślnik, powstaje kwestya, jak to połączyć 
z owem zasadniczem wychowaniem na wsi, 
które ma głównie do tego dążyć, ażeby ten 
włościanin był cnotliwym, bogobojnym, ze 
świadomością obvwatelską i z umiejętnością 
pracy dla swojego dobra. Musimy myśleć tak- 
że o tem, jakby temu włościaninowi dać do 
rąk środki, którymi się przez świat przebije, 
bo — zdaje mi się — na wędrówkę w świat 
szeroki, na pracę poza swoją wsią wielka 
część młodzieży z góry jest skazaną. Tę 
тубі tntaj rzucam, bo nam 0 tej sprawie 
zapominać nie wolno, tak jak nie wolno nie- 
patrzyć na to, eo się w kraju dzieje. Na- 
zwałem chorobą dążenie do stanowiska za 
dekretem, do stanowiska  biurokratycznego 
w pewnem tego słowa znaczeniu i trwam 
przytem. Na tem stanowisku także sprawo- 
wozdanie Rady szkolnej stoi o tyle, o ile 
pragnęłaby Rada szkolna, ażeby do innych 
zawodów, nietylko do gimnazyum, mającego 
przedewszystkiem na celu wykształcenie za- 
wodowe, urzędnicze, młodzież się garnęła. 
Zastrzegam się — zadaniem gimnazyum nie 
jest i nie powinno być przedewszystkiem 
także przygotowanie do zawodu urzędnicze- 
„go, zdcaniem jego jest preparowanie umysło- 
wej arystokratycyi, która ma na podstawie 
wiedzy uprawiać naukę, 


dycznej możności, zrobię tylko uwagę o rze- |literaturę, albo przynajmniej umieć ją osą- 
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dzić. Gimnazyum jest także niepospolicie 
ważne dla obywatelskiego swobodnego życia, 
ale nie ulega wątpliwości, że dziś; tak jak 
zawsze, człowiek w pocie czoła zarabiać mu- 
81, że obok ludzi, którzy to kwiaty zbierają, 
musi być mnóstwo takich, którzy robią 
chleb — і nie uwłacza to im w niczem. 

. To tylko chwilową jest omyłką, nam 
zdaje się, iż szanowny i uczciwy i zacny i 
rozumny obywatel tylko na tem jednem ро- 
lu ma znachodzić dla siebie zawód, pole dzia- 
łania i zasługi. Są inne pola, które wtedy 
tylko grzeszą, jeżeli wyłącznie żądają, aby 
W ich kieruuku wychowywać całe pokolenia. 

Ozmaitość wychowania, rozmaitość zawodu, 
do której nawołujemy w Sejmie w tych stron 
nictwach do których ja należę — nad tą 
rozmajtością pracowała Rada szkolna od lat 
wielu. Nie zapomnijmy о jednem tu kole błę- 
dnem. Jak długo nie stworzymy warunków, 
Wśród których dla młodzieży chleb się znaj- 
dzie na iunem połu niż na polu pensyi urzę- 
dniczej, tak długo szkoła nie spełni swego 
obowiązku, nie wychowa pracowników, bo dziś 
do szkoły, z której nie ma wyjścia, która 
nie zapewnia chleba, trudno iść i musi po- 
wstać to złe, że wszyscy prą się ku jednemu 
kierunkowi i ten przepełniają. (Brawo). 


A zatem, jakkolwiek to nie jest w bez- 


pośrednim związku z tem sprawozda- 
niem, o którem mówię, zwracam się do Izby 
i Wydziału krajowego, aby nacisk najwię- 
kszy kładziono właśnie na sprawę wynalezie- 
nia dróg, na których przemysł realny mógłby 
powstać, spotężnieć i dawać ludziom: realną 
podstawę bytu. Realną mówię, bo ta proza 


musi rozstrzygać a poezya życia leży tu tyl- 


o w spełnieniu obowiązku na tej roli czar- 
nej, na tej często dymnej glebie przemysłu. 
nne jest pole idealne, o którem wspomniało 
także sprawozdanie komisyi szkolnej, pole pra 
су, co nie ilością, nie pokupem, tylko jako- 
ścią i wpływem moralnym i intellektualnym 
na społeczeństwo ocenić się da. 
Są towary astystyczne i literackie, któ- 
ге jeżeli je się ceni tylko podług zarobku, 
nie są pożytkiem lecz szkodą dla społeczeń- 
stwa. Takie towary powinny być cenione ро- 
dług swojej wartości i w danym razie ota- 
Czane opieką, aby artysta, który wkłada 
w swój utwór ma najlepszego, który pracuje nie 
dla schlebiania instynktom, tylko dla sztuki, 
ył pewny, że znajdzie ze strońy kraju opie- 
kę i pokup. W szczególności chodzi tu o tę 
sztukę, ną którą się łoży wielkie jak na nasz 
ubogi kraj ofiary, o sztukę teatralną, którą 
Powinno się cenić nie według tego, со ona 
Brzyniesie dyrekcyi, ale według tego co przy- 
niesie społeczeństwu. Są skeptycy, którzy 
twierdzą, że w naszych miastach nie ma wa- 
runków do rozwoju teatru, że przy naszym 
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ubóstwie, przy charakterze mieszanym naszej 
ludności, że przy przyzwyczajeniach tej lu- 
dności utrzymujemy teatr tylko dla zasady — 
o Krakowie tego już nikt powiedzieć nie mo- 
że, astarsi z nas pomną, że kiedy teatr lwow- 
ski był arką przymierza sztuki polskiej, pol- 
ski teatr w ucisku żyjący był literatury p.l- 
skiej wielką ochroną. Dziś jest sam, może 
więc stracił na tym uroku, który miał wów- 
czas kiedy był tylko kątera, tolerowanym. 
Dziś traci na tem i musi spełniać wszystkie 
obowiązki teatru w mieście stołecznem. Jak 
to sprawozdawca zauważył, trudne to zadanie 
ale jest pewne stanowisko, któremu racyi od- 
mówić nie można, że byle tylko po kątach 
nie było rzeczy, przeciw którym autorowie 
lex Heinze ze słusznem oburzeniem protesto- 
waćby musieli, trzeba jednak i w samym te- 
atrze pewnym smakom mniej wzniosłym hoł- 
dować. Jest muzyka, której uprawa w osta- 
tnich czasach chłubnie się rozwija, do której 
publiczność jest przyzwyczajona i tej powa- 
żnej muzyki słucha. Czy lubi słuchać pięknej 
prozy i ładnie wygłaszanych wierszy, czy w 
ogóle lubi taki teatr, na który Sejmowi jedy- 
nie wolno dawać subweacyę, nie wiem, ру- 
tam się ale nie ma wątpliwości, że jeżeli te 
subwencye dawać mamy, to tylko na to, aby 
był teatr kształcący, rozwijający uczucia oby- 
watelskie, patryotyczne, kształcący smak, ję- 
zyk, uwagę. Niezawodnie komedya i nawet kro- 
tochwila wielką rolę odgrywać muszą, bo ezło- 
wiek chodzi na teatr, aby sobie wypocząć i się 
rozerwać, Obok tego potrzeba tłómaczeń sztuk 
obcych, nie o tyłe, o iłe to się tyczy mody, 
lecz ich wartości prawdziwej, lecz tłómaczeń, 
tóreby nie zadawały gwałtu językowi pol- 
skiemu. A na to, aby to się przyjęło, trzeba 
jednej tylko rzeczy. Tu się zwracam do pra- 
sy ale przedewszystkiem i do dyrekcyi, aby 
dbała nietylko o treść ale i o wykonanie. A- 
by spełnić właściwą funkcyę, aby publiczność 
lwowską do teatru dobrego przyzwyczaić, na 
to potrzeba człowieka istotnie wykształcone- 
go, człowieka ofiary, pełnego miłości do te- 
go, co swojskie, zdolnego zrozumieć owe od- 
cienie, do których zrozumienia publiczność 
ma być powołaną. 
Przechodząc do innych sztuk, mówiłbym 
o mich wiele, lecz wystarczy to, co powiedzia- 
łem o teatrze. Chciałem tylko dodać parę 
słów do tego, w czem mię wyręczył p. Bat- 
wiński. t. j. do sprawy konserwatorskiej, a 0- 
graniczę się tylko do dwu rzeczy. Oto kwe- 
stya cerkwi parafialnej w Haliczu jest kwe- 
styą, którą w tej chwili bardzo trudno zała- 
twić ze stanowiska czystego konserwowania, bo 
jeżeliby przystąpić do restarowania, musiało- 
by być większe zajęcie się u nas ludności tą 
sprawą. Restauracya taka wymaga niezmier- 
nej artystycznej biegłości i wielkich kosztów 
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Natomiast skoro tylko będzie można coś dać 
na zachowanie pomnika, proszę, aby to było 
obrócone na wybudowanie cerkwi w Bohorod- 
czanach w celu ochrony ikonostasu. Śmiem 
powiedzieć, że w żadnym innym kraju euro- 
pejskim takiej pamiątki w takiem drewnia- 
nym budynku nie pozostawionoby. Skończy- 
łem ! (Brawa). 


г _ Marszałek. Czy żąda kto jeszcze głosu ? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta. Głos ma p. sprawozdawca. 


Sprawozdawca p. Cieleeki. O tyle 
mam ułatwione zadanie, że nikt z panów nie 
występuje przeciw sprawozdaniu i przeciw 
wnioskom komisyi. P. Barwiński wyraża Ży- 
czenie, aby kraj więcej zważał na możność 
obudzenia pewnego przemysłu miejscowego 
i wskazuje na możność założenia w Załoźcach 
szkoły kiłimków. Byłoby to pożądane i ko- 
rzystne, bo te kilimki znajdują uznanie nie- 
tylko u nas ale i za granicą i niewątpię, że 
Wysoki Sejm i Wydział krajowy gdy znaj- 
dzie tylko możność, będą się starać poprzeć 
przemysł, i otworzyć nowe szkoły, gdzieby 
młodzież mogła zawsze znaleść kawałek chle- 
ba i aby ułatwić jej wykształcenie zowodowe. 


P. Barwiński podniósł, że choć nie ma- 
my zbyt dużo zabytków historycznych, jednak 
mamy bardzo cenne, które pozostały, a jest 
rzeczą smutną, że niektóre z nich jak iko- 
nostasy po cerkwiach tak cenne jak w Boho- 
rodczanach i Rohatynie mogą uledz zniszcze- 
niu, jak to miało miejsce w Krasnopuszczy. 
Niewątpliwie byłoby wskazanem, aby koła kon- 
serwatorskie dołożyły wszelkich starań w ce- 
lu ich ochrony. 

Koło konserwatorów, jak to w sprawo- 
zdaniu już podniesiono, spełnia obowiązki swe 
gorliwie i ostatecznie p. Barwiński tego nie 
zaprzecza, ubolewał tylko, że koło konserwa- 
torów rozporządza zbyt małemi środkami i 
cytuje cyfry subwencyj, przeznaczonych przez 
Sejm. Niewątpliwie, że subwencye te są bar- 
dzo szczupłe i podniesienie ich byłoby bardzo 
pożądane, co się zaś tyczy powiększenia liczby 
członków koła konserwatorów, a mianowi- 
cie powołania więcej Panów Rusinów, to mi 
się zdaje, że jestto rzecz obojętna, czy zasiadają 
tam pp. Polacy czy Rusini, byleby siły były 
odpowiedne i dobre w tym kole. 

P. hr. Dzieduszycki w przemówieniu 
swem wyłuszczył już główną myśl, jaką kie- 
гочаїа się komisya, stawiając swoje wnioski. 
Pozwolę zobie Wysok. Izbie przypomnieć ze- 
szłoroczną dyskusyę i przeszłorocznego spra- 
wozdawcy oraz zeszłoroczny wniosek komisji 
ostatecznie z niniejszym równobrzmiący. 

Komisya wychodziła z zasady, że szko- 
ła ludowa nie jest tyłko zakładem naukowym, 
ale że jest przedewszystkiem zakładem wy- 
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chowawczym. W szkole główne zadanie speł- 
nia nauczyciel, a jeżeli on ma naprawdę wy- 
chowywać, to ostatecznie ten zakład, z któ- 
rego on wychodzi, tj. owo seminaryum nau- 
czycielskie, musi także pod każdym wzglę- 
dem odpowiadać swemu zadaniu dobrego wy- 
chowania nauczycieli, żeby oni mogli potem 
znowu spełniać odpowiednio swe zadanie. 

yjemy w kraju przeważnie rolniczym, 
przemysł niestety jeszcze bardzo mało w nim 
rozwinięty, główne więc zadanie tej ludności 
przeważnie rołniczej, przypada na roli. Więc 
ten nauczyciel, który ma tę rolniczą mło- 
dzież wychówywać, musi mieć naprzód zami- 
łowanie tej roli sobie wpojone w serce, po- 
tem musi umieć obchodzić się z tą rolą i 
znać stosunki ludu, a choć wśród naszego 
nauczycielstwa są niewątpliwie siły bardzo 
dobre, jest mnóstwo ludzi, spełniających swo- 
je obowiązki z prawdziwego powołania i z 
poświęceniem w bardzo trudnych warunkach, 
jednakże te seminarya nauczycielskie, prze- 
ważnie a raczej jedynie w miastach umie- 
szczone i z charakterem zupełnie nie rolni- 
czym, według zapatrywania komisyi nie od- 
powiadają całkowicie swemu zadaniu. Zapro- 
wadzono wprawdzie na wyższych latach w 
tych seminaryach osobne godziny dla rolni- 
ctwa, ale to nie wystarcza. Seminarya te po- 
winny mieć wybitny charakter rolniczy, da- 
lej powinny być nie w mieście tylko na wsi 
i ten młody nauczyciel wychodzący z semi- 
naryum, powinien znać doskonale stosunki 
krajowe, miejscowe i wiejskie, nie powinien 
być tak dalekim od zrozumienia tych stosun- 
ków chłopskich, jak to często niestety bywa. 
Oto te myśli główne spowodowały komisyę 
do postawienia tych wniosków. W naszych 
czasach, gdzie parcelacya gruntów postępuje 
i gdzie niestety, jak to podniósł także p. hr. 
Dzieduszycki, ten lud w znacznej części jest 
zmuszony szukać zarobku gdzie indziej, na- 
leżałoby o ile możności wzmacniać to uczu- 
cie przywiązania do roli i to uczucie zamiło- 
wania kąta ojczystego wpoić już w serca 
dziatwy i o ile możności ułatwiać włościa- 
nom utrzymanie się na własnym zagonie. A 
to się da uzyskać za pomocą odpowiedniego 
kierunku w szkołach ludowych i przez pod- 
niesienie rolnictwa na mniejszej własnzści 
włościan. Więc trzeba wszczepiać już wcze- 
śnie tym uczniom zamiłowanie do roli i przy- 
wiązania do tej grzędy ojczystej. To może 
uczynić tylko nauczyciel taki, który ma w 
serce wpojoną miłość kraju i przywiązanie do 
tej roli. 

Wysoki Sejm raczył przeszłego roku 
wniosek komisyi szkolnej znaczną większością 
przyjąć. Nie wątpię, że to samo raczy uczy- 
nić i w tym roku, gdyż wnioski są równo- 
brzmiące i jest to początek działania w tym 
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kierunku, aby móc te seminarya z czasem za- 
kładać odpowiednio do potrzeb kraju, czysto 
rolniczego, jakim jest nasz kraj. 

.. Komisya zresztą w sprawozdaniu swem 
uwidacznia, że pragnęłaby usilnie pomnorze- 
nia szkół zawodowych i wcałe też nie miała 
zamiaru obniżać poziomu wykształcenia wło- 
ściańskiego, tylko pragnęłaby, aby były semi- 
пагуа o typie podwójnym, i umożliwiały ta- 
kie zajęcia i zatrudnienia zawodowe, dające 
Później utrzymanie tej młodzierzy, która wy- 
chodzi z szkół miejskich i wiejskich. Kończę 
upraszając Wysoki Sejm raczy przyjąć wnio- 
ski komisyi. . 

Marszałek. Przystępujemy do rozprawy 
szczegółowej. Proszę о odczytanie punktu I. 

Sprawozdawca p. Cielecki. (czyta): 

1. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
Z czynności departamentu II. za czas od 15. 
listopada 1898 do dnia 15. listopada 1899 
przyjmuje się do wiadomości. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje od- 
czytany wniosek, raczy rękę podnieść. (Wię- 
kszość) jest przyjęty. 

Proszę o odczytanie punktu II. 

Sprawozdawca p. Cieleeki. (czyta). 


IL Poleca się Wydziałowi krajowemu 
zwołanie do roku ankiety, celem zbadanie refo- 
rmy seminaryów nauczycielskich i zdania na 
najbliższej sesyi sejmowej sprawozdania z ob- 
rad tej ankiety. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
rząda kto głosu. 

P. Romanowicz. Proszę o głos. 

Marszałek. Głos ma p. Romanowicz. 


P. Romanowicz. Prosiłem o głos tylko 
dla małego sprostowania faktu. Mianowicie 
w sprawozdaniu komisyi szkolnej czytamy, że 
zawodowych szkół przemysłowych jest w na- 
Szym kraju jeszcze mniej, niż szkół rolniczych. 
Otóż, jak się Wysoki Sejm łatwo ze sprawo- 
zdania komisyi krajowej dla spraw przemy- 
Słowych przekonać może, szkół zawodowych 
przemysłowych krajowych jest u nas 31. a je- 
Śl do tego dodamy rządowych szkół 5. to 
otrzymamy cyfrę 36 zawodowych szkół prze- 
mysłowych, czyłi, że jest tych szkół w na- 
Szym kraju znacznie więcej niż szkół rolniczych. 

„. Marszałek, Czy żąda jeszcze kto głosu? 
(Wikt), Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa za- 
mknięta, p. sprawozdawca ma głos. 
Sprawozdawca p Cielecki. Zrzekam 
OSu. 

Marszałek. Przystępujemy więc do gło- 
sowania, Kto przyjmuje punkt drugi wniosku 
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komisyi, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Punkt II. jest przyjęty. 

Z kolei następuje. 

Sprawozdanie komisyi gospodarstwa kra- 
jowego o petycyi Związku ogólnego hodow- 
ców i handlarzy bydła o subwencyonowanie 
targowicy bydła w Krakowie na Prądniku 
białym. (АП. 67). 

Sprawozdawca poseł Krzysztofowicz ma 
głos. 

Sprawozdawca p. Krzysztofowicz. Za- 
czyna czytać sprawozdanie z all. 67. 

Sekretarz p. Niezabitowski. Wnoszę 
uwolnienie p. sprawozdawcy od czytania spra- 
wozdania. 

Marszałek. Jest wniosek o uwolnienie 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z nim zgadza, raczy rękę podnieść. 
(Większość.) Wniosek jest przyjęty. Proszę 
p. sprawozdaweę o odczytanie wniosku. 

Sprawozdawca p. Krzysztofowicz.(czyta): 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Petycyę „ogólnego Związku hodowców 
i handlarzy bydła* o subwencyę dla przed- 
siębiorstwa aktywującego targowicę w Kra- 
kowie na Prądniku białym odstępuje się Wy- 
działowi krajowemu do zbadania i ewentua- 
Inego uwzględnienia przedłożeniem odnośnych 
wniosków na najbliższej sesyi. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek komisyi, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość.) Jest przyjęty. 

7 kolei następuje: 

Sprawozdanie Komisyi szkolnej z petycyi 
Maryi Sulatyckiej,j wdowy po nauczycielu 
szkoł ludowych o przyznanie pensyi wdowiej. 

Sprawozdawca p. Zaleski ma głos. 

Sprawozdawca p. Zaleski. (czyta): 


Antoni Sułatycki urodzony 20. czer- 
wca 1856 w Berezowie średnim otrzymał 
od c. k. komisyi egzaminacyjnej w Staniła- 
sławowie pod d. 10. października 1888 L. 21. 
patent na nauczyciela szkół ludowych pospo- 
litych. 

W zawodzie nauczycielskim sprawował 
najpierw urząd zastępcy nauczyciela w Ka- 
mionkach wielkich następnie był tymczaso- 
wym nadetatowym nauczycielem w Słobódce 
leśnej, a wreszcie w Kołomyi, dekret с. k. 
okręgowej Rady szkolnej z 1. września 1890 
Ib, 7A I ї5ь (02 

Na posadzie nadetatowego młodszego na- 
uczyciela przy drugiej 4. klasowej szkole 
w Kołomyi zmarł 10. stycznia 1892. 

Prosząca twierdzi, że Antoni Sulatycki 
nie starał się o etatową posadę, bo miał 
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obietnicę, że będzie zamianowanym w Koło- 
myi, prosząca wie, że jako wdowie po tym- 
czasowym nauczycielu zaopatrzenie wdowie 
wprawdzie jej się nie należy, apeluje do mi- 
łosierdzia i przedkłada Świadectwo ubóstwa 
i świadectwo moralności. 


Wniosek 


„Prośbę Maryi Sulatyckiej wdowy po 
Antonim Sulatyckim tymczasowym nadetato- 
wym nauczycielu drugiej 4. klasowej szkoły 
męskiej w Kołomyi odstępuje się c. k. Ra- 
dzie szkolnej krajowej do właściwego za- 
łatwienia. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt), Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek komisyi zechce rękę podnieść, (Wię- 
kszość). Jest przyjęty. 


7 kolei następuje sprawozdanie Komisyi 
szkolnej z petycyi Julii Sztogrynowej, wdowy 
po nauczycielu szkół ludowych o podwyższe- 
nie pensyi wdowiej. 

Sprawozdawca p. Zaleski ma głos. 

Sprawozdawca p. Zaleski. (czyta): 


Julia Sztogrynowa zamieszkała w po- 
wiecie Bobreckim w Stokach, wdowa po na- 
uczycielu szkół ludowych Stefanie Sztogrynie, 
który jak twierdzi prosząca przez 40 lat peł- 
nił obowiązki nauczycielskie, pobiera jako 
pensyę wdowią 116 zł. w. a. 


Pensya ta przyznaną jej była dekre- 
tem c. k. Rady szkolnej krajowej z 30. marca 
1897 L. 19.199 : 

Obecnie uprasza Sztogrynowa 0 pod- 
wyższenie tej pensyi, ponieważ licząc już 69. 
lat będąc słabowitą i nie mając żadnego ma- 
jątku, nie jest wstanie utrzymać siebie i trojga 
dzieci. 

. Dokumentów, na które się * powołuje, 
nie przedkłada żadnych; mają się one znaj- 
dować w c. k. Radzie szkolnej krajowej. 


Dla braku tych dokumentów okoliczności 
w prośbie przytoczone nie mogą być spraw- 
dzone; rzecz sama należy do kompetencji c. 
k. Rady szkolnej krajowej. 


Komisya szkolna wnosi: 
Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


. Prośbę Julii Sztogrynowej o podwyższe- 
nie wdowiej pensyi (L. 298/159) odstępuje się 
c. k. Radzie szkolnej krajowej do właściwego 
załatwienia. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek komisyi zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęty. 
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2 kolei następuje sprawozdanie Komisyi 
szkolnej z petycyi Karoliny Basler, wdowy po 
nauczycielu religii mojżeszowej w szkole wy- 
działowej żeńskiej w Tarnowie, o wyznaczenie 
pensyi wdowiej. 

Sprawozdawca p. Zaleski ma głos. 

Sprawozdawca p. Zaleski. (czyta): 


Pinkas Basler otrzymał patent na na- 
uczyciela szkół ludowych pospolitych od ko- 
misyi egzaminacyjnej w Tarnowie 17. lutego 
1890 1. 1/890 dodatkowo otrzymał kwalifika- 
cyę do nauczania religii żydowskiej od Ko- 
misyi we Lwowie dnia 2. marca 1890 1. 9/890. 

Dekretem c. k. Rady szkolnej krajowej 
z dnia 26. kwietnia 1890 1. 6353 został 
Balser mianowany stałym nauczycielem re- 
ligii wyznania mojżeszowego w szkole wydzia- 
łowej żeńskiej w Tarnowie z roczną płącą 
860 zł. od 1. lipca 1890. Przedtem był je- 
dynie tymczasowym nauczycielem (dekret Rady 
szkolnej okręg. w Tarnowie z 29 listopada 
1878 1. 1618 (R. 8. O.) 

Basler zmarł według. podania proszącej 
3. kwietnia 1899. Służył tedy w charakterze 
stałego nauczycieła 8 lat i 9 miesięcy. 

С. k. Rada szkolna krajowa podaniem 
т. sierpnia 1899 1. 1869 przyznała wdo- 
wie Kaile Basler i jej dzieciom zaopatrzenie 
w myśl art. 44. ust. z dnia 1. stycznia 1889 
dz. u. kr. Nr. 16. udzielając i jej i dzieciom 
ustawą przepisaną jednorazową odprawę. 

Keile Basłer uprasza o wyznaczenie jej 
pensyi wdowiej w drodze łaski pomimo, że 
jej mąż nie wysłużył 10 lat na posadzie eta- 
towej, jako nauczyciel stały. 

Normalnie taka pensya wdowia jej się 
nie należy, czy w drodze łaski rzecz jest mo- 
żliwą, Sejm ocenić nie może; dlatego wniosek : 

Odstępuje się c. k. Radzie szkolnej kra- 
jowej do właściwego załatwienia. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek komisyi zechce rękę podnieść. (Więk- 
szość.) Jest przyjęty. 

7 kolei następuje propozycya Wydziału 
krajowego w sprawie wyboru członka Rady 
nadzorczej Banku krajowego. 

Głos ma członek Wydziału krajowego 
p. Wereszczyński w zastępstwie sprawozda- 
wcy р. Onyszkiewicza. 

Członek Wydziału krajowego p. Dr. 
Wereszczyński. (czyta): 


_ _ Propozycya 
Wydziału krajowego w sprawie wyboru członka 
Rady Nadzorczej Banku krajowego. 
Wysoki Sejmie ! 


Wskutek śmierci ś. p. Dra Stanisława 
Krzyżanowskiego zawakował mandat Członka 
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Rady Nadzorczej Banku krajowego, gasnący 
dopiero z d. 31. grudnia 1900 r. 


W myśl postanowienia $. 110 Statutu 
Banku krajowego ma Wydział krajowy za- 
Szczyt przedstawić Wys. Sejmowi wniosek 
Wybrania na członka Rady nadzorczej Banku, 
dotychczasowego zastępcę członka: Dra Ste- 
fana Fedaka, adwokata krajowego we Lwowie. 

Marszałek. Proszę o przystąpienie do 
Wyboru. Do skrutynium zapraszam pp. Bie- 
lańskiego, Ochrymowicza i Górkę. 

(Ро chwili) wzywam do oddania kartek. 

P. Koziebrodzki. Proszę o głos. 

Marszałek. P. Koziebrodzki ma głos. 

P. Koziebrodzki. Do komisyi admini- 
stracyjnej przydzielono petycyę Nr. 371 przed- 
miotem swoim należącą do komisyi prawni- 
czej. Więc proszę, aby petycyę tę do komisyi 
prawniczej odesłać. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wnio- 
sek p. Koziebrodzkiego, zechce rękę pod- 
nieść. (Większość). Wniosek jest przyjęty. 

i Zanim przystąpimy do ogłoszenia wy- 
niku wyborów, proszę o odczytanie wniosków 
1 interpelacyj. 

Sekretarz p. Niezabitowski Stanisław 
(czyta) : 

Wniosek. 


Gromadzenie nadmierne rozległych ob 
szarów ziemi w ręku jednostki, jest szko- 
dliwem dla społeczeństwa zarówno pod wzglę- 
dem ekonomicznym jak i społecznym. Proces 
ten w Galicyi przybiera już teraz zastraszają- 
ce rozmiary. Znika Średnia własność ziemska, 
a wzrastają wielkie majątki czyli latyfundia, 
obejmujące ponad 5000 morgów ziemi. Już 
obecnie 53 właścicieli posiada więcej niż po 
10.000 morgów, ogółem skupili oni w swem 
ręku już З, część kraju, uszczuplając obszar 
posiadany przez średnią i mniejszą własność 
ziemską. Jeżeli się wczas nie zapobiegnie, 
to proces ten coraz większe czynić będzie 
postępy, wydziedziczenie z ziemi będzie się 
coraz dalej szerzyć, ze szkodą dla sprawy 
narodowej i równowagi ekonomicznej i spo- 
łecznej. 

Aby temu zapobiedz, Wysoki Sejm ra- 
czy uchwalić : 

1. Sejm królestwa Galicyi i Lodome- 
туї z W. Ks. Krakowskiem uznaje potrzebę 
oznaczenia największego obszara ziemi, jaką 
jednostka posiadać może. 

2. Sejm poleca Wydziałowi krajowe- 
Mu, aby w porozumieniu z с. k. Rządem 
Wypracował i na najbliższej sesyi przedsta- 
Wił tak projekt ustawy, oznaczającej cyfrowo 
Ów największy obszar ziemi, jaki jednostce 
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posiadać wolno, jako też projekt indemnizacyi 
tych obszarów, które więcej ponadto posiada- 
ją, jak wreszcie projekt ustawy, któraby na 
przyszłość zapobiegła podobnemu rozrostowi 
majoratów ziemskich ponad oznaczoną gra- 
пісе. 
We Lwowie dnia 2. kwietnia 1900. 
Wójcik. 
Wnioskodawca. 
Średniawski, Potoczek, Ostapczuk, Nowakow- 
ski, Winniczuk, Bojko, Milan, Styła, Krempa, 
Data, Kramarczyk, Warzecha, Dr. Bernadzi- 
kowski, Szwed. 


Marszałek. Wniosek ten umieszczę na 
porządku dziennym najbliższego posiedze- 
nia. 

Sekretarz p. Niezabitowski Stanisław 
(czyta) : 

Interpelacya 
do Jaśnie Wielmożnego Pana komisarza rzą - 
dowego we Lwowie. 


Ponieważ wedle ustawy krajowej z dnia 
16. lutego 18:6 о konkurencyi kościelnej 
wszystkie fundusze publiczne są obowiązane 
do płacenia dodatków w gminie na stawianie 
kościołów, jeżeli w gminie płacą podatki od 
swych pomieszkań i zatrudnień. 

Ponieważ takim funduszem publicznym 
w każdej prawie gminie całego kraju jest 
fundusz propinacyjny, który trudni się sprze- 
dażą trunków propinacyjnych a w razie bu- 
dowy kościołów uchyla się od ponoszenia dat- 
ku konkurencyjnego jak to w wielu miejscach 
praktykowanem bywa a w szczególności w 
gminie Barcicach, gdzie odmówił datku w 
kwocie 1.662 zł. czyli 3.824 koron, dlatego 
podpisani zapytują : 

Czy Wysokiemu Rządowi znane są za- 
targi pod względem spłacenia należnego dat- 
ku na budowę kościołów przez fundusz pro- 
pinacyjny i w jaki sposób zechce temu na 
przyszłość zapobiedz i fundusz propinacyjny 
do płacenia zmusić ? 

Lwów, dnia 2. kwietnia 1900. 

Interpelant 
Kramarczyk w. r. 
Nowakowski, Ostapczuk, Milan, Krempa, Dr. 
Bernadzikowski, Klemensiewicz, Warzecha, 
Potoczek, Styła, Żardecki, Data, Szwea, Win- 
niczuk, Wójcik. 

Marszałek. Interpelacyi tej udzielę p. 
komisarzowi rządowemu. 

Sekretarz p. Niezabitowski Stanisław 
(czyta): з 

Interpelacya 

do Wysokiego Wydziału krajowego. 

Ustanowa stypendyjna ś. р. Dr. Jana 
Towarnickiego byłego lekarza powiatowego w 
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Rzeszowie, ma swój statut, według którego 
Kuratorya fundacyi obowiązaną jest postę- 
pować. 

Statut postanawia, że stypendya prócz 
familijnych mają być dawane: 1) Synom mie- 
szczan Rzeszowa, 2) synom urzędników, któ- 
rzy przez 5 lat pracowali w Rzeszowie, 3) 
synom oficyalistów prywatnych dawnego obwo- 
du Rzeszowskiego. 

Analogicznie powinien być przeważnie 
uwzględniony Rzeszów w rozdziale z fundu- 
szów na cele dobroczynne i humanitarne. 

Wreszcie siedzibą fundacyi (kuratoryi) 
ma być miasto Rzeszów. 

Dnia 22. marca weszła do Magistratu 
Rzeszowa żałoba, że: 

1. Wbrew statutowi stypendya bywają 
rozdzielane nie między uczniów z Rzeszowa, 
tylko przeważnie ze wschodniej części kraju, 

2) Że z funduszu na cele humanitarne 
i dobroczynne Rzeszów tylko w małej części 
bywa obdzielanym, a świeżo gdy Sokół rze- 
szowski podał o subwencyę na budowę fasa- 
dy, Nadkurator miał odpowiedzieć, że Rze- 
szowowi nie da, bo musi dać kilka tysięcy na 
budowę boiska Sokoła we Lwowie. 

8. Ze Rzeszów przestał być siedzibą 
Nadkuratoryi. 

Wobec tego podpisani mają zaszczyt 
zapytać : 

1. Czy podane fakta znane są Wydzia- 
łowi krajowemu, jako władzy kuratoryę nad- 
zorującej ? 

2. Co Wydział krajowy zamierza uczy- 
nić dla usunięcia tego nieprawnego stanu. 

Lwów, dnia 2. kwietnia 1900. 

Interpelat 
Jabłoński, w. r. 
Bednarski. Dr. Bernadzikowski, Czaykowski, 
Sękowski, St. Jędrzejowicz, Dr. Olpiński, 
Słotwiński, Żardecki, Rayski, Kar. hr. Dzie- 
duszycki, Hupka, Rotter, Grórka, A. Brunicki, 
Witosławski. 


Marszałek. Interpelacyę tę odstąpię 
Wydziałowi krajowemu. 

Sekretarz p. Niezabitowski Stanisław 
(czyta) : 

Wniosek. 

Wzywa się e. k. Rząd: 

1. O podjęcie usilaego starania, aby na- 
leżytość za telegramy, wysyłane do kra- 
jów, należących do Rosyi lub przynajmniej 
do pewnego, bliżej granicy naszego kraju po- 
łożonego „obrębu tego państwa, została zni- 
żoną i zrównaną z telegramami, do Niemiec 
wysyłanymi. 

2. O zniesienie używanej obecnie kau- 
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scowości, w których telegram ma być do- 
ręczony przez posłańca i zaprowadzenie w miej- 
sce tej kaucyi stałej opłaty na posłańca. 
Lwów dnia 2. kwietnia 1900. 
Zoll. 
Wnioskodawca. 


Abrahamowicz, Sękowski, Cieński, Czartory- 
ski, Jaworski, I. Krasicki, A Skrzyński, K. 
Badeni, Fruchtmann, Jabłoński, Witosławski, 
J. Michałowski, Koziebrodzki, Zaleski, Romer, 
Urbański, Górski, T. Merunowicz, Rotter, 
Kostheim, Dworski, Wodzicki, Hupka, Kory- 
towski, E. Michałowski, Kozłowski, Rayski. 


Marszałek. Pierwsze czytanie tego wnio- 
sku umieszczę na porządku dziennym najbliż- 
szego posiedzenia. 


Marszałek. Celem ogłoszenia wyniku 
wyborów, udzielam głosu p. Bielańskiemu. 


P. Bielański. Głosujących było 81. 
Absolutna większość 42. Dr. Fedak otrzymał 
głosów 80. 


Marszałek. Dr. Fedak wybrany został 
członkiem Rady nadzorczej Banku krajowego. 
Proszę o odczytanie dalszych interpelacyi. 


Sekretarz Andrzej hr. Potocki (czyta): 


Interpelacya 


do Jaśnie Wielmożnego c. k. Komisarza rzą- 
dowego w sprawie Starostwa w Przeworsku. 


Nie potrzeba dowodzić, że utworzenie 
nowego c. k. urzędu politycznego w Przewor- 
sku jest publicznem rzec można zgorszeniem. 
W brew prośbom i przedstawieniom ludności 
powiatu łańcuckiego mieszkającej w półno- 
спе) powiatu stronie, a oddalonej tak od Łań- 
cuta jak i od Przeworska o kilkadziesiąt ki- 
lometrów najgorszej drogi; wbrew staraniom 
posłów w Radzie państwa, wbrew jednomy - 
ślnej opinii w całym kraju, wyrażonej w tym 
wypadku przez pisma wszystkich obozów, z 
z widocznem i namącalnem pokrzywdzeniem 
miasteczka Leżajska i całej około niego mie- 
szkającej ludności wiejskiej, a bez żadnego 
pożytku i potrzeby dla ludności Przeworska 
i okolicy — utworzono to Starostwo chyba 
dla osobistej amabicyi i korzyści jednego ma- 
gnata. 

Wobec tego zapytują podpisani : 


1. Czy nie uważałby c. k. Rząd za rzecz 
stosowną dla uspokojenia zgorszonej tym wy- 
padkiem ludności, podać powodów, dla któ- 
rych Starostwo w Przeworku, ustanowione 
zostało. 


2. Czy c. k. Rrząd niema zamiaru dla 
ulżenia ciężarów i przykrości, na jakie nara- 
żona jest ludność północnej części powiatu 


cyi przy nadaniu telegramów do takich miej- | Łańcuckiego, przenieść Starostwo z Przewor- 
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ską do Leżajska, lub też nowe w Leżajsku | L. cz. E. 200/2/00 z dnia 8. marca 1900 za- 


utworzyć Starostwo ? 


Interpelant 
- ks. Stanisław Stojałowski. 
Dr. Bernadzikowski, Krempa, Kramarczyk, 


Warzecha, Szwed, Potoczek, Data, Nowakow- 
ski, Ostapczuk, Średniawski, Winniczuk, Styła, 
Wójcik, Hamorak, Niebyłowiec. 


Interpelacya. 
do Jaśnie Wielmożnego Pana Komisarza 
rządowego. 


Do faktów mieszących w sobie znamio- 
na nadużyć dokonywanych przez egzekutorów 
sądowych w Radomyślu (za Wisłoką) w po- 
wiecie mieleckim, należy oprócz innych na- 
stępujący wypadek: 

. W miesiącu lutym 1900 r. przyszedł 
Bieniawski woźny sądowy z Radomyśla do 
Wojciecha Pisarczyka gospodarza w Brniu 
Osuchowskim w celu ściągnięcia należytości 
za doręczenia rezolucji sądowych. 


Pisarczyk Wojciech oświadczył gotowość 
zapłacenia za dwie faktycznie doręczone mu 
rezolucye w kwocie 35 ct. Bieniawski jednak 
należytości przyjąć nie chciał twierdząc, że 
mu się za pięć doręczeń należy. 

Przedstawienia Pisarczuka nic nie po- 
mogły a Bieniawski zafantował odzież a na- 
wet zabrał ze skrzyni Pisarczyka pieniądze. 

Widząc to Pisarczyk, błagał bieniaw- 
skiego aby się wstrzymał od niesłusznego 
fantowania jego rzeczy, lecz ten w odpowiedzi 
na to, uderzył Pisarczyka tak silnie w pier- 
si, że tenże wpadł do cebrzyka z wodą i mało 
się nie zabił. 

Zajście to o mało nie sprowadziło dal- 
szych następstw. 

Na krzyk dzieci przybiegła żona Pisar- 
czyka w obronie męża, na którą się rzucił 
Bieniawski szarpiąc ją tak jak snopek po- 
mimo, że ta znajduje się w poważnym sta- 
nie. Po tej awanturze udał się na drugi 
dzień Wojciech Pisarczyk do Sądu w Rado- 
myślu w celu przekonania się, za iłe fakty- 
cznie doręczeń ma zapłacić, a gdy mu oświad- 
czono, że tylko za dwa — należytość przy- 
padającą złożył. 

Bieniawski przeczuwając, że w tym 
Przypadku dopuścił się widocznie nadużycia 
wniósł skargę do Sądu o zbrodnię gwałtu 
publicznego przeciw Pisarczykowi, chcąc tym 
Sposobem salwować siebie i gwałt niejako 
gwałtem odeprzeć. Śledztwo przeciw Pisar- 
czykom już jest w toku a kto dał powód do 
niego? Oczywiście funkcyonaryusz sądowy 
swem karygodnem postępowaniem. 

. Nie jest to odosobniony wypadek Bie- 
Riawskiego z Pisarczykiem, — bo oto ten 
sam Bieniawski wybrał do rezolucyi sądowej 


miast 14 kor. 30 h. 17 kor. 86 h. 

Zważywszy, że postępowanie takie i po- 
dobne mają miejsce w okolicy Radomyśla, 
które nietylko wyrządzają krzywdę stronom 
interesowanym, ale jest wprost prowakacyą i 
narażają, niepotrzebnie na szykany, Śledztwa, 
koszta i t. p. 

Zapytujemy Jaśnie Wielmożnego Pana 
Komisarza rządowego, czy władzy rządowej 
wiadomo jest o podobnych nadużyciach doko- 
nywanych przez woźnych sądowych i czy nie 
zechce poczynić odpowiednich zarządzeń, aby 
ludność włościańska nie była narażoną na 
tego rodzaju następstw, jak to wyżej podano. 

Lwów dnia 2. kwietnia 1900. 

Interpelant 
Franciszek Krempa w. r. 


Dr. Bernadzikowski, Bojko, Milan, Kramar- 

czyk, Styła, Wójcik, Winniczuk, Ostapczuk, 

Nowakowski, Data, Stojałowski, Warzecha, 
Żardecki, Potoczek, Hamorak. 


Interpelacya 


do Jaśnie Wielmożnego Pana c. k. Komisarza 
rządowego w sprawie wyborów do Rady gmin- 
nej w Nowem mieście powiat Dobromił. 


Przeciwko dokonanym na wiosnę 1899 r. 
wyborom Rady gminnej w Nowem mieście 
wniosło grono wyborców protest do c. k. Na- 
miestnietwa, który jednak dotąd pozostał nie- 
załatwiony. 

Jak w proteście owym wykazano, zaszły 
przy tym wyborze rozliczne nadużycia i bez- 
prawia ze strony zwierzchności gminnej, a w 
szczególności ze strony Feliksa Żywickiego i 
Leona Wiśniewskiego a mianowicie : 

1. listy wyborcze wyłożone były tylko 
przez 515 dni zamiast przez 4 tygodnie; 

2. wgląd do list wyborczych był wzbro- 
niony tym wszystkim, o których wiedział Fe- 
liks Zywiecki, że są przeciwni jego zgubnej 
dla gminy gospodarce; 

3. listy wyborcze były sporządzone zu- 
pełnie wadliwie, niezgodnie z tabelą podatko- 
wą. Należący do ШІ. koła Feliks Żywicki za- 
liczył się sam do II. koła, tak samo izraelici 
Leib Wessig, Józef Schuldenfrei i inni wpi- 
sani byli w І. kole choć według opłacanego 
podatku należeli do III. koła. Rabina również 
nieprawnie wpisano do I. koła | Магув Lam- 
kiewicz poleciło Starostwo wpisać do III. koła, 
ale wstawiono ją wbrew temu do II. koła. 
Zmarły przed 12 laty Reisner figurował prze- 
cież w IL. kole jako wyborca i głosował przez ja- 
kiegoś pełnomocnika, Wojciecha Ekerta wy- 
rzucono z listy i niedopuszezono do głosowania, 
choć pierwotnie był wpisany w II. kolei tam rze- 
czywiście należy. Tak samo uczyniono Jano- 
wi Gruskowskiemu ро Kajetanie, Janowi Gor- 
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goszowi, Barbarze Kunderowicz, Ignacemu 
Lewickiemu i wielu innym. 


Pakim sposobem zagarnąwszy rządy 
gminne w swoje ręce, używa ich Feliks Ży- 
wicki na szkodę mieszkańców gminy, albo- 
wiem: 

a) każe sobie płacić po 1 zł. za wysta- 
wienie książek służbowych. Poświadczy to 
Franciszka Stas, Jan Węcłowicz. Antoni Szpa- 
kowski i inni; 

b) pozwala rzeźnikom, którzy mu uży- 
czyli poparcia, zdzierać z ludności wygórowa- 
ną cenę za liche mięso; і 

с) marnuje majątek gminny przez wszczy- 
nanie ustawicznych procesów 2 ludnością, 
о których to procesach z góry wiedzieć mu- 
Simy, że są niedowygrania; 

d) pozwolenia na szynkownie wydaje 
bez względu czy potrzeba lub nie, w miej- 
scach zupełnie nieodpowiednich; 

e) dodatki gminne od mięsa, wina itp. 
wydzierżawił z wolnej ręki żydom za bezcen, 
choć katolicy o paręset zł. więcej byli dać 
gotowi. 

Zapytujemy tedy Jaśnie  Wielnożnego 
Pana c. k. Komisarza rządowego, czy raczy 
czemrychlej zarządzić, aby po myśli protestu 
dokonany wybór Rady gminnej był uniewa- 
żniony, nowe wybory rozpisane, a Feliks Ży- 
=" za nadużycia popełnione był pociągnię- 
ym. 

We Lwowie, dnia 2. kwietnia 1900. 

Interpelant 
Milan w. r. 
Krempa, Średniawski, Styła, Bojko, Wójcik, 
Nowakowski, Kramarczyk, Szwed, Data, Dr. 
Bernadzikowski, Warzecha, Potoczek, Ostap- 
czuk, Winniczuk. 


Wniosek. 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Sejm poleca Wydziałowi krajowemi, aby 
na najbliższej sesyi sejmowej przedłożył wnio- 
ski do zmiany statutu krajowego ordynacyi 
wyborczej na następujących zasadach : 

1. Utworzoną będzie kurya powszechne- 
go głosowania na zasadach ustawy z 14. 
czerwca 1896 Nr. 168 Dz. u. p, zmieniają- 
cej ordynacyę wyborczą do Rady państwa. 
Kurya ta wybierać będzie 30 posłów. 

2. Liczba posłów z kuryi miast zwięk- 
Szona będzie o 5, wybieranych przez 10 miast, 
które dotąd wybierają z kuryi mniejszej wła- 
snośŚci, 

„.3. Liczba posłów z gmin wiejskich 
zwiększona będzie o 4 tak, ażeby każdy po- 
wiat polityczny wybierał jednego posła. 
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wych odbywa się zawsze tajnie, w gminach 

zaś i w kuryi powszechnego głosowania wolno 
głosować albo tajnie kartkami albo ustnie. 
We Lwowie dnia 2. kwietnia 1900. 
Wnioskodawca : 

Tadeusz Romanowicz. 

Loewenstein, Bernadzikowski, Olpiński, Bojko, 

redniawski, Goldmann, Jahl, Dworski, Wei- 

gel, Rotter, Fruchtmann, Vayhinger, Klemen- 

siewicz, Michalski, Witosławski, Słotniński, 

Żardecki, Soleski, Małachowski. 


Interpelacya 
do Jaśnie Wiełmożnego Pana Komisarza 
rządowego. 


Dostarczanie przymusowe podwód  (for- 
szpanów) dla wojska jest ogromnym ciężarem 
dla ludności wiejskiej a jest tem gorsze, że 
zapłata za nie nie jest ani w przybliżeniu 
wynagrodzeniem za czas stracony. Szczegól- 
niej przy przemarszach wojsk prawo to staje 
się uciążliwe dla okolicznej ludności. Wyna- 
grodzenie liczy się po 3 ct. od konia i kilo- 
metra, ale chłop jadący forszpanem stracić 
musi nieraz dzień a nawet i dobę wraz z koń- 
mi i za to otrzyma kilkadziesiąt centów. Mu- 
si on bowiem nieraz naładowawszy wóz przed 
wieczorem według nakazu komendy, stać całą 
noc z końmi na chłodzie i słocie i dopiero 
rano jedzie dalej czasem 2 lub 3 kiłometry 
i znowu stać musi godzinami. Jeżeli to ma pozo- 
stać jako konieczność państwowa, to powinna 
być wynagradzana należycie, bo czyż to godzi 
się, aby Rząd wyzyskiwał rolników. 

Podpisani zapytują c. k. Rząd, czy ze- 
chce wynagradzać odpowiednio za używanie 
forszpanów do swoich potrzeb? 

Lwów dnia 2. kwietnia 1900. 

Interpelant 

Antoni Styła. 
Potoczek, Ostapczuk, Winniczuk, Nowakow- 
ski, Szwed, Warzecha, Żardecki, Krempa, Kra- 


marczyk, Dr. Bernadzikowski, Data, Milan, 
Średniawski, Bojko, Wójcik. 


Interpelacya 


do Jaśnie Wielmożnego Pana c. k. Komisarza 
rządowego. 


Na posiedzeniach Rady powiat. lwow- 
skiej kilkakrotnie użalali się radni włościań- 
scy na brak bezpieczeństwa publicznego we 
Lwowie, kżóry szczególniej dotkliwiej daje 
się odczuwać ludności wiejskiej z okolic 
Lwowa, przybywającej tu własnemi furami. 
Na targowicach i przy rogatkach lwowskich 
urządzają na nich złodzieje formalne obławy, 


4. Wybory z wszystkich kuryi odbywają | bo zdarzało się np. że gdy м jednem miejscu 


się bezpośrednio. Głosowanie w kuryi wiel- 
kiej własności, w kuryi miast i izb handlo- 


zrobi się rozruch z powodu połowu za ucie- 
kającym złodziejem, kilku innych rzuca się 
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równocześnie na cudzą własność na kilku 
Wozach, których właściciele zwróconą mają 
uwagę na ową scenę — i uciekają na wszy- 
stkie strony ze zdobytym łupem. Albo jeden 
zaczyna odprzęgać konie od stojącego na 
targowicy wozu, a gdy właściciel lub właści- 
cielka odgania rzezimieszka od tej roboty, 
wspólnik jego porywa tymczasem z wozu 
upatrzony łup i obaj umykają szczęśliwie. 

. Ntraż bezpieczeństwa interweniuje w 
takich і tym podobnych wypadkach najczę- 
Ściej po niewczasie, bez skutku. 

Z tego powodu podpisani mają zaszczyt. 
zapytać: 

„, | Сху znane są с. k. Rządowi wypadki — 
niestety liczne, świadczące o bardzo niedo- 
statecznych urządzeniach policyjnych dla о- 
chrony bezpieczeństwa własności w mieście 

wowie — i co zamierza c. k. Rząd 
przedsięwziąć dla uspokojenia słusznych 
na ten stan rzeczy utyskiwań ludności, jak 
w ogóle zapobieżenia tak częstym kradzieżom 
w mieście Lwowie. 

Lwów 28. marca 1900. 


Abrahamowicz. 
Т. Merunowicz, Sękowski, Borkowski, M. To- 
rosiewicz, Cielecki, Krzysztofowicz, Brykczyń- 
ski, „Zaleski, Tyszkowski, Bielański, J. Kra- 
віскі, Teodorowicz, Czartoryski, Lubomirski. 


Sekretarz p. Karatnieki (czyta): 


Wnesok 
posła Nowakowskoho i towarysziw. 


Na wesni 1899 r. powstaw pożar w seli 
Torkach pow. Peremyskoho і znyszczyw 12 
zahorod do tła. 

Szkoda razom perenosyt 40.000 zł. w. a. 

Z ohladu na te, szezo razom z ciłym 
sełom ci hromadiane w rik pered neszcza- 
stiem pożaru poterpiły wid poweny i doszcziw; 
Szczo w roci 1899 tak jak i ciłe seło ulahły 
dopustowy myszej, a suprotyw wełykych tia- 

ariw hromadskych, bo rozpysana konkuren- 
Cyja na szkołu i dim dla świaszczennyka tym 
idakam hrozyt powna ruina, — zważywszy 
te wse, wnosiat pidpysani : 

Wysokyj Sojm zwołyt uchwałyty dla 
pohorilciw seła Torok, peremyskoho powitu, 
z fondiw krajewych 1.000 koron. 

U Lwowi dnia 31. Marta 1900 r. 

Wneskodatel : 
Stefan Nowakowskyj w. r. 
Ostapczuk, F. Kramarczyk, Dr. Bernadzikow- 
ski, Bojko, Styła, Średniawski, Wynnyczuk, 
ata, Milan, Warzecha, Wójcik, Potoczek, 
- Szwed, A. Barwińskyj, Hamorak, Kulczyc- 
kyj, Okunewskyj, Karatnyckyj. 


Sekretarz p. Karatnieki (czyta): 
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Interpelacyja 
posła Nowakowskoho i towarysziw do c. k. 
Komisarja prawytelstwennoho w sprawi wy- 
boriw do Rady hromadskoji w seli Bołestra- 
szyczach Peremyskoho powita. 


Szcze pry kincy Marcia i z poczatkom 
cwitnia mynuwszoho roku widbuły sia wy- 
bory do Rady hromadskoji w seli Bołestra- 
szyczach, protyw kotrych wyborci seła Bołe- 
straszycz wnesły dnia 15. Qwitnia 1899 r. 
do Wysokoho c. k. Namistnyctwa protest, 
a kotryj do dneś szcze ne połahodżenyj. 
Dajemo tut jeho w dosłownij kopiji. Pisla 5. 
17. ard. wyb. maje buty ohołoszenyj pered 
wyboramy czas, misce wyboriw i czy:ło ra- 
dnych i zastupnykiw, jak odnakoż iz załucze- 
noho obwiszczenia w widpysi wychodyt, ne 
buw sej prypys zakona wypownenyj, bo czy- 
sła radnych i zastupnykiw w tim wsim ne 
buło naprowadżenych (oryginał w naszych 
rukach). Teodor Dmytrasz (wijt) pered wy- 
boramy dnia 29. Marcia 1899 r. pidkuplu- 
waw pywom, horiwkoju i hriszmy wyborciw, 
— w dowid naprowadżujemo  ślidujuczych 
pidkupłenych  ludej: Martyna Słabickoho, 
Hawryła Sumka, Petra Pidhirnoho, Ołeksu 
Kołodija, Fedka Jackowa, Seńka i Andreja 
Sumka, Antona Kyzio, Petra Filea i t. й. 


Po seli chodyw policyjant hromadskyj 
Iwan Кіоско w deń wyboriw i kłykaw, 82620 
wid Starostwą, pryjszow ostryj nakaz, szczob 
nichto ne ważyw sia hołosuwaty na ynszoho, 
e na toho, na koho wijt Teodor Dmytrasz 
skaże. 


Pry hołosowaniu I. i II. koła robyły 
żydy w kancelaryji wełyku agitacyju. 

Do Rady wybrano Franca Żygatn, szczo 
łysze w 1898 buw karanyj za kradiż. 

Suprotyw nezakonnostej nyzsze pidpy- 
sami prosiat Wysokie c k. Namistnyctwo 
zwołyt wybory do Rady hromadskoji, wid- 
bu *szi sia dnia 30. Marta i 11. Gwitnia 1899 
r. znesty i zarjadyty w tim seli nowi wybory 
(Ślidujut pidpysy). 

Riwnoczasno podane buło do с. k. Pro- 
kuratoryji w Peremyszły donesenie karne pro- 
бум wijta Teodora Dmytrasza о prostupok 
z art. VI. zakona z dnia 17. Hrudnia 1862 
r. D. Z. der. cz. 8 z 1868 r. w sprawi ku- 
powania hołosiw pered wyboramy. 

Naslidkom seho po perewedenim ślid- 
stwi c. k. Prokuratoryja dnia 27. Sicznia 
1900 r. wystawyła protyw wijta Teodora 
Dmytrasza i pidkupłenych nym wyborciw akt 
obżałowania (jak */.) 

Ne zważajuczu na se wse, Wysokie с. 
k. Namistnyctwo- dosy zwoli kaje z połaho- 
dżeniem protestu, wnęsenoho dnia 15. CĆwi- 
tnia 1899. 
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Suprotyw seho pidpysani zapytujut Pe- 


na Komisarja prawytelstwennoho : 


1. Z jakych pryczyn Wysokie c. k. Na- 


mistnyctwo ne połahodyło dosy zhadanoho 
protestu ? 


2. Szezo dumaje zrobyty Wysokie с. k. 
Prawytełstwo, szezob zakonnyj porjadok u 
naszych hromadach włastiamy ne buw па 
kożdim kroci naruszuwanyj, i szczob nele- 
galnyj stan czy to czerez nedbalstwo, czy złu 
wolu dotycznych organiw ne trewaw ciłymy 
rokamy czerez szczo wykłykaje sia sered na- 
rodu oburenie i upadok wsiakoji*wiry w le- 


galnist i sprawedływist” włastej. 
Lwiw dnia 31. Marcia 1900 r. 
Interpelujuczyj: 
St. Nowakowskyj w. r. 


Ostapczuk, Okunewskyj, Stojałowskyj, Ber- 
nadzikowskyj, Bojko, Styła, Średniawskyj, 
Wynnyczuk, Kramarczyk, , Data, Wurzecha, 
Milan, Wójcik, Potoczek, W. Szwed, Barwiń- 


skyj, Hamorak, Kulczyckyj, Karatniekyj. 


Sekretarz p. Urbański (czyta.) 
Wniosek. 


Wzywa się c. k. Radę szkolną krajową, 


aby zaprowadziła taki podział wakacyi w szko- 
łach ludowych, iżby dzieci szkolne w czasach 
pilnych robót polnych, do których rodzicom 
przydać się mogą, jak n. p. czasu kopania 
ziemniaków, były wolne od obowiązku uczę- 
szczania do szkoły. 
Lwów, dnia 2. kwietnia 1900. 
Andrzej Potocki. 
Wnioskodawca. 
Stadnicki, J. Michałowski, Górski, Zoll, Ści- 
pio, Koziebrodzki, St. Jędrzejowicz, K. Ba- 
deni, Sękowski, Binder, Hupka, А. Skrzyński, 
Dr. Bernadzikowski, Bojko, Krempa, Wójcik, 
Kramarczyk, I. Krasicki. 


Wniosek. 


Ludność powiatu Myślenickiego przy- 
szła do przekonania, że dopóki nie będzie 
przez powiat zbudowaną kolej żelazna, która- 
by ułatwiła komunikacyę, dopóty ani rolnictwo 
się nie podniesie, ani przemysł należycie się 
nie rozwinie i dla tego strony interesowane 
jak Reda powiatowa, Rada miasta Myślenie 
i książę [Lubomirski З. część funduszu na 
budowę kolei zapewnili. 

Kolej ta ma być wązkotorową i ma za- 
cząwszy od Swoszowice, względnie  Podgó- 
rza iść przez Myślenice do Lubnia, wzgędnie 
„do Boi dolnej. 

stawa krajowa z dnia 17-go maja 
1898, „orzeka, że: jeżeli strony iero 
zobowiążą się ponieść 1. część kosztów, ma- 
jącej się budować kolei żelaznej, a jeżeli Wy- 
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soki Sejm uzna ją za ważną i potrzebną, па- 
tenczas kraj przystąpi do jej urzeczywistnienia. 

Zważywszy, że warunkowi pierwszemu 
stało się zadość, bo strony interesowane zo- 
bowiązały się pokryć nawet więcej niż М, 
część kosztów budowy, podpisani wnoszą : 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

I. Kolej wązkotorową ze Swoszowice 
(względnie Podgórza) przez Myślenice do Lu- 
bnia (względnie Mszany dolnej) uznaje w myśl 
ustawy krajowej z dnia 17-go maja 1893 r. 
za użyteczną i potrzebną, ze względu na in- 
teresa kraju. 

П. Kwestyę uzupełnienia */, kapitału 
na jej budowę potrzebnego, oprócz У. już 
dzisiaj przez interesantów zapewnionej, prze- 
kazuje się komisyi kolejowej, ze wskazówką, 
aby jeszcze w czasie obecnej sesyi sejmowej 
rzedłożyła wnioski pokrycia, czy to drogą 
pożyczki, czy też przeprowadzając akcyę w tym 
kierusku przez krajowe biuro kolejowe, 

We Lwowie, dnia 2. kwietnia 1900. 

Wnioskodawca: 
redniawski. 


Potoczek, Żardecki, Czecz, Weigel, Dr. Ol- 
piński, Klemensiewicz, Wachnianin, Słotwiń- 
ski, Michalski, Soleski, Okuniewski, Dr. Saw- 
czak, Niebyłowiec, Osuchowski, Wójcik, Milan, 
Styła, Romanowicz, Rotter, Krempa, Data, 
Kramarczyk, Nowakowski, Dr. Bernadzikow- 
ski, Bojko, Ostapczuk, Winniczuk, Warzecha, 
Szwed, Bednarski, Scipio, Dr. Jakliński, Kul- 
czycki, Zaleski, Vivien, Małachowski, Stadni- 
cki, Fr. Rozwadowski, Skałkowski, Stecki, I. 
Кгавіскі, Dr. Czaykowski, Szeptycki, Krzy- 
sztofowicz. 


Wniosek. 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

Sejm wzywa c. k. Rząd. 

1. aby jak najspieszniej przystąpił do 
budowy przystani zimowej i handlowej na 
Wiśle pod Nadbrzeziem, budowę tę w jak 
najkrótszym czasie przeprowadził i potrzebną 
na ten cel kwotę w budżet na rok 1901 


wstawił ; 


2. aby się postarał о osunięcie wszel- 
kich przeszkód tamujących dotychczas roz- 
wój żeglugi a w szczególności żeglugi paro- 
wej na Wiśle przez szybsze przeprowadzenie 
regulacyi koryta, przez wyznaczenie większych 
dotacyi rocznych na ten cel, przez zawarcie 
konwencyi z państwami ościennemi, mających 
unormować przepisy со do żeglugi, policyi 
rzecznej itp., wreszcie przez poparcie przed- 
siębiorstw, które by się zawiązały, celem 
rozwinięcia żeglugi parowej na Wiśle. 

We Lwowie dnia 2. kwietnia 1900. 

Wnioskodawca : 
Dr. Arnold Rapoport. 
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Jaworski, Michałowski, Górski, Hupka, Ka- 

zimierz Badeni, Bobrzyński, Czecz, Sękowski, 

Wojciech Dzieduszycki, A. Skrzyński, Weigel, 
Koziebrodzki, Wodzieki, Binder, Krasicki. 


Wniosek. 


Jednem z najważniejszych zadań w pra- 
cy nad podniesieniem ludności wiejskiej pod 
względem moralnym i gospodarczym jest 
zwalczanie pijaństwa. a ten cel mają па oku 
Od szeregu lat usiłowania duchowieństwa tu- 
dzież stowarzyszeń włościańskich. 


Lecz te zbawienne usiłowania doznają 
w latach ostatnich coraz większych przeszkód 
ze strony handlarzy, którzy trudnią się sprze- 
dażą słodzonych napojów spirytusowych w na- 
czyniach zamkniętych, zawierających małe 
ilości płynu aż do 35/9 litra. 


.  Nastręczanie łatwej sposobności nabycia 

Spirytualiów w ilościach drobnych, zachęca 
niezmiernie do konsumcyi, a handel ten, 
traktowany dotychczas jako przemysł wolny, 
nie podlega żadnej kontroli władz, i jest na- 
rzędziem wyzysku ludności, a zarazem wy- 
wiera jak najgorszy wpływ na stosunki zdro- 
wotne. 
. Ustawa przeciw pijaństwa z dnia 19. 
lipca 1877 Nr. 67 Dz. pr. p. nie może być 
do tego drobiazgowego handlu spirytualiami 
zastosowaną, gdyż jej postanowienia odnoszą 
się tylko do osób, utrzymujących gospody 
lub szynkownie. 


Ograniczenie drobiazgowego handlu spi- 
rytualiami jest przeto rzeczą naglącą dla po- 
wstrzymania pijaństwa, a może to nastąpić 
tylko przez uznanie takiego handlu za prze- 
mysł koncesyonowany. 


Z tych powodów podpisani wnoszą: 


Wysoki Sejm raczy uchwalić następu- 
Jącą rezolucyę : 


Alez Wzywa się c. k. Rąd, aby celem poło- 
żenia tamy pijaństwu -- drobiazgową sprze- 
daż słodzonych napojów spirytusowych w na- 
wł niach zamkniętych, zawierających pięć li- 

ów napoju lub mniejszą ilość, uznał jako 
przemysł koncesyonowany w myśl 8. 24. 


ustawy przemysłowej - 
1897, ysłowej z dnia 23. lutego 


We Lwowie dnia 29. marca 1900 r. 


Wnioskodawca: 
Skałkowski. 
Białoskórski, Krasicki, Krzysztofowicz, Pu- 


zyna, Dr. Czaykowski Władysław, Dworski, 
Bielański, Lubomirski, Stan. Stadnicki, Bryk- 


czyńki, Rozwadowski, Starzyński,  Stecki, 
Schnell, Osuchowski, Rayski, Jabłoński, Wo- 
dzicki. 
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Interpełacya 

do JE. Jaśnie Wielmożnego Pana Marszałka 
krajowego. 


Na posiedzeniu z 17. lutego 1898 uchwa- 
lił Sejm projekt ustawy o regulacyi rzeki 
Pełtwi. Minęło już przeto od załatwienia te- 
go przedmiotu przez Sejm przeszło dwa lata. 

Gdy dotychczas ta uchwała nie jest 
przedłożoną do Najwyższej Sankcyi a według 
zaciągniętych informacyj dotąd znajduje się 
w biurach Wydziału krajowego. 

Podpisani mają zaszczyt zapytać : 

Co zamierza J. E. Pan Marsrałek kra- 
jowy zarządzić, ażeby uchwała sejmowa z 17. 
lutego 1898 w sprawie regulacyi Pełtwi jak 
najrychlej przedłożoną być mogła do Naj- 
wyższej Sankcyi. 

Lwów, dnia 2. kwietnia 1900. 

Т. Merunowicz, 


Emil Michałowski, Jabłoński, Fruchtmamn, 

Rotter, Zardecki, Klemensiewicz, Witosławski, 

Górka, Abrahamowicz, Bednarski, Dr. Olpiń- 
ski, Michalski, Romanowicz, Dworski. 


Interpelacya 


do JWgo Pana ck. Komisarza rządowego 
w Sprawie przyjścia z pomocą ludności do- 
tkniętej w z. 1899 klęskami elementarnemi. 

Wielka liczba gmin w powiecie sanoc- 
kim, brzozowskim, jasielskim i innych zosta- 
ła dotknięta w rokn 1899 klęskami elemen- 
tarnemi: Gminy Czeluśnica, Glinik, Tarno- 
wiec, Roztoki, Sądkowa, Kaczorowy, Ham- 
kówka w powiecie jasielskim zostały nawie- 
dzione gradobiciem i powodziami. W Ham- 
kówce dwukrotnie nawet był grad i trzy ra- 
zy wylew, wszelkie plony zniszczone zostały 
doszczętnie. 

W powiecie brzozowskim bardzo dot- 
kliwie ucierpiały od powodzi gminy Doma- 
radz, Lemeczów i inne. 

W powiecie sanockim także mnóstwo 
gmin, jak Besko, Bzianka, Jaćmierz, Tyrawa 
solna, Mrzygłód, Jaśliska, Rymanów, Ładzin 
i inne nawiedziła najpierw powódź a potem 
ślimaki i myszy dokończyły zniszczenie ozi- 
mych zasiewów. Ludność za pożyczkę prze- 
żyła zimę. Za pożyczone pieniądze uprawiać 
musi nasiona wiosenne. Spodziewaliśmy się 
podatków odpisania za r. 1899 i 1900 jedna- 
kowoż i tej choć małej pomocy nie ma. Egze- 
kutorzy starannie zabierają, co im tylko pod 
rękę wpadnie. Nawet w zrujnowanej ze 
wszystkiem gminie Hańkowce bez litości wy- 
ciśmięto podatki. 

Nie słychać również dotąd 0 zapomo- 
gach, które miały byc rozdane ze skarbu 
Państwa. 

Zawczasu się zaczęło o pomocy mówić 
a zapóźno się przyjdzie. Wiosna nie zaczeka, 
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zasiewać trzeba a nie ma co. Paszy brakuje 
i chleba a kupić nie ma za co. Ludność, ni- 
czem żółwim krokiem pomoce przyjdzie, musi 
się oddać w lichwiarskie ręce, której późna 
pomoc, chociażby dwukrotną była nie po- 
może. і 

„Zapytujemy przeto JWielm. Pana с. k. 
Komisarza rządowego, czy raczy dać jak 
najrychlejszą pomoc, zniszczonej ludności ? 
Czy raczy na wniesione prośby gmin о komi- 
syi Jikwidacyjnej jeszcze w jesieni r. 1899 
na zniszczone plony przez myszy i ślimaki 
wydać reskrypt do kompetentnych władz, aby 
jak najrychlej jeszcze przed wyoraniem żyta 
1 pszenicy mogły klęski oszacować? Czy ra- 
czy nareszcie egzekucye za podatki ро- 
ee w nawiedzionych klęskami gmi- 
nach. 


Lwów, dnia 2. kwietnia 1900. 


Interpelant. 
Milan. 
Potoczek, Ostapczuk, Winniczuk, Krempa, 
Data, Szwed, Średniawski, Styła, Bojko, 
Wójcik, Nowakowski, Kramarczyk, Dr. Ber- 
nadzikowski, Warzecha. 


Wniosek. 


Postanowienia ustawy lasowej, zawarte 
w cesarskim patencie z 3. grudnia 1852, dz. 
pr. p. nr. 250 — nie odpowiadają zmienio- 
nym stosunkom ekonomicznym naszego kra- 
ju, ani też nowoczesnym pojęciom o gospo- 
darstwie leśnem. Jest też anomalią, że ów 
patent całą władzę w sprawach leśnych od- 
daje wyłącznie tylko organom rządowym, pod- 
czas gdy statut krajowy z d. 26. lutego 1861, 
wyliczając w 5. 18. sprawy należące do za- 
kresu działania reprezentacyi kraju, na pier- 
wszem miejscu wymienia sprawy dotyczące 
kultury krajowej, zatem ingerencyę w spra- 
wach leśnych przekazuje Sejmowi, a wzglę- 
dnie Wydziałowi krajowemu. 


Z tych powodów podpisani wnoszą : 
Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 
po zasiągnięciu zdania krajowych towarzystw 
gospodarskich, przedłożył Sejmowi projekt u- 
stawy lasowej, w miejsce obowiązującego pa- 
tentu z 3. grudnia 1852, opartej na nastę- 
pujących zasadach: 


a) Podział lasu na kategorye ma być 
uzasadniony ich położeniem w górach, na 


podgórzu, na lotnych piaskach, lub na równi- 
nach urodzajnych. 


b) Sposób gospodarowania w lasach, 0- 
raz zakres działania władz pod względem 
kontroli nad tem gospodarstwem, ma być za- 
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leżny od kategoryi, do której las należy, tak 
aby lasy górskie pozostawały pod najściślej- 
szą kontrolą i opieką władz. jako lasy ochron- 
ne — lasy na podgórzu podlegać mają tak- 
że pewnym ograniczeniom pod względem eks- 
ploatacyi i przymusowi pod względem zale- 
sienia, jakoteż lasy rosnące na lotnych pia- 
skach, zaś lasy rosnące na gruntach urodzaj- 
nych, o tyle tylko kontroli władz poddać na- 
leży, o ile położenie gruntu pod lasem i je- 
go jakość na zmianę kultury nie dozwala. 


c) Szczególną opiekę rozciągnąć należy 
nad lasami położonymi u źródeł rzek, tudzież 
nad używaniem wód górskich do spławiania 
drzewa, aby właścicieli gruntów niżej poło- 
żonych zabezpieczyć od szkód, wynikających 
z bezwzględnej eksploatacyi rzek, potoków i 
lasów górskich. 


d) Wydawanie orzeczeń w sprawach 
kultury leśnej, powinno być przekazane oso: 
bnej komisyi krajowej złożonej z reprezentan- 
tów władz autonomicznych i rzyądowych, urzę- 
dującej kolegialnie i decydującej większością 
głosów. 

Do atrybucyi tej komisyi krajowej po- 
winien należyć podział lasów na kategorye, 
tudzież decyzya w sprawach korczunku, lub 
zalesień. 

e) Władzom autonomicznym zapewnić 
należy odpowiedni wpływ, tak przy wprowa- 
dzeniu w życie, jak przy wykonaniu nowej u- 
stawy leśnej — i w ogóle sprawy kultury le- 
śnej, jako statutem krajowym do kompeten- 
cyi reprezentacyi kraju przekazane, traktować. 


We Lwowie, dnia 2. kwietnia 1900. 


Wnioskodawca : 
Rozwadowski. 


Stanisław Niezabitowski, Hupka, Krzysztofo- 
wicz, Theodorowicz, Gnoiński, Urbański, Sta- 
dnicki, Schnell, Skałkowski, Krasicki, Bryk- 
czyński, Abrahamowicz, Białoskórski, Stecki, 
Starzyński, Sala, Scipio, Krasiński, Cieński, 
Sękowski, Binder, Abrahamowicz, Vivien. 


Marszałek. Pierwsze czytanie tych wnio- 
sków umieszczę na porządku dziennym naj- 
bliższego posiedzenia ; interpelacye zaś odstą- 
pię częścią p. komisarzowi rządowemu, częścią 
Wydziałowi krajowemu. 

Porządek dzienny wyczerpany. Następne 
posiedzenie w środę dnia 4. kwietnia 1900 
o godzinie 10. przed południem, z następu- 
jącym porządkiem dziennym. (Czyta) : 

1. Pierwsze czytanie sprawozdania do- 
datkowego Wydziału krajowego w przed- 
miocie utworzenia dalszej seryi okręgów ва- 
nitarnych w roku 1900. 

Sprawozdawca poseł Dąmbski. 
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2. Pierwsze czytanie wniosku posła Ra- 
poporta o poparcie rozwoju żeglugi parowej 
na Wiśle. 


8. Pierwsze czytanie wniosku posła Бо- 
manowicza o zmianę Statutu krajowego i sej- 
mowej ordynacyi wyborczej w kierunku utwo- 
rzenia nowej kuryi powszechnego głosowania 
i powiększenia liczby posłów z miast i gmin 
wiejskich. 

4. Pierwsze czytanie wniosku posła Zolla 
w sprawie opłat za telegramy. 


5. Pierwsze czytanie wniosku posła 
Rozwadowskiego w sprawie wydania nowej 
ustawy lasowej. 


6. Pierwsze czytanie wniosku posła An- 
drzeja Potockiego о zaprowadzenie takiego 
podziału wakacyj w szkołach ludowych, aby 
dzieci szkolne w czasach pilnych robót pol- 
nych były wolne od uczęszczania do szkoły. 


7. Pierwsze czytanie wniosku posła Wój- 
cika о oznaczenie w drodze ustawy ma- 
wimum obszaru ziemi, jaki jednostce posia- 
dać wolno. 


8. Pierwsze czytanie wniosku posła Śre- 
dniawskiego w sprawie budowy kolei wąz- 
kotorowej ze Swoszowie przez Myślenice do 
Lubnia względnie Mszany dolnej. 


9. Pierwsze czytanie wniosku posła No- 
wakowskiego o udzielenie zapemogi w kwo- 
cie 1000 koron dla pogorzelców gminy Torki. 


10. Pierwsze czytanie wniosku posła Skał- 
kowskiego o uznanie drobiazgowej sprzedaży 
słodzonych napojów spirytusowych, w naczy- 
niach zamkniętych, zawierających 5 litrów 
lub miejszą ilość, jako przemysł koncesyono- 
wany. 

11. Sprawozdanie Komisyi drogowej o 
przedłożeniu Wydziału krajowego w przed- 
miocie stopniowej przemiany drewnianych 
mostów i przepustów na drogach na mosty 
i przepusty stałe. 

Sprawozdawca p. Stan. Jędrzejowicz. 


12. Sprawozdanie Komisyi solnej o czyn- 
nościach Wydziału krajowego w zakresie sprze- 
daży soli. 

Sprawozdawca р. Merunowiez. 


13. Sprawozdanie Komisyi gminnej w 
przedmiocie zmiany $$. 85, 89, 90 i 92 
Stątutu m. Lwowa. 

Sprawozdawca poseł Merunowicz. 


14. Sprawozdanie Komisyi gminnej o prze- 
dłożeniu Wydziału krajowego w przedmiocie 
Petycyi gminy m. Białej o nadanie jej usta- 
wy wodociągowej. 

Sprawozdawca poseł Jabłoński. 
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15. Sprawozdanie Komisyi gminnej o prze- 
dłożeniu Wydziału krajowego w przedmiocie 
prośby gminy miasta Podgórza o wyjednanie 
ustawy obowiązującej właścicieli domów w Pod- 
górzu do wybudowania kanałów, połączenia 
ich z miejskimi i o prawie gminy do pobie- 
rania taksy za to połączenie. 

Sprawozdawca poseł Jabłoński. 


16. Sprawozdanie Komisyi gospodarstwa 
krajowego o sprawozdaniu Wydziału krajo- 
wego ż czynności odnoszących się do podnie- 
sienia hodowli bydła w r. 1899. 

Sprawozdawca poseł Schnell. 


17. Propozycya Wydziału kraj. w przed- 
miocie uzupełniającego wyboru jednego człon- 
ka Wydziału galicijskiej Kasy oszczędności 
we Lwowie. 


18. Sprawozdanie Komisyi szkolnej z pe- 
tycyi Józefy Baley, wdowy po nauczycielu 
szkół ludowych o przyznanie jej wyższej pen- 
syi wdowiej. 

Sprawozdawca poseł Zaleski. 

19. Sprawozdanie Komisyi szkolnej z pe- 
tycyi gminy Poremba Żegoty o przyjęcie na 
fundusz szkolny krajowy kwoty 168 zł. 94 ct. 
W. а. z tytułu pensyi należącej się wdowie po 
nauczycielu szkół ludowych za lata 1893 do 
1896. 


20. Sprawozdanie Komisyi gminnej w prze- 
dmiocie petycyi mieszkańców kolonii Rudolfs- 
dorf w pow. Śniatyńskim o przyznanie tej 
kolonii samzoistności administracyjno - polity- 
cznej. 

Sprawozdawca poseł Bojko. 


21. Sprawozdanie Komisyi szkolnej o pe- 
tycyi Karola Papovitsa, nauczyciela w Żół- 
tańcach w sprawie przyznania morga pola i 
zwrotu nadpłaconej kwoty 53 zł. 3 сі. 

Sprawozdawca poseł Emil Michałowski. 


22. Sprawozdanie Komisyi szkolnej o pe- 
tycyi nauczycielek szkół żeńskich we Lwo- 
wie w sprawie interpretacyi Art. 9. ustawy 
z 23. Maja 1895. Nr. 57 ust. kraj. 

Sprawozdawca p. Emil Michałowski. 


28. Sprawozdanie Komisyi szkolnej o pe- 
tycyi Rady szkolnej miejscowej, Ziwierzch- 
ności gminnej i Zarządu szkoły w Chorost- 
kowie w przedmiocie zaliczenia miasteczka 
Chorostkowa do III. klasy płace nauczyciel- 
skich. 

Sprawozdawca poseł Emi] Michałowski. 


24. Sprawozdanie Komisyi szkolnej o 
petycyi kierowników i nauczycieli szkół lu- 
dowych 4-klasowych w Przemyślu w sprawie 
polepszenia bytu. 

Sprawozdawca poseł Emil Michałowski. 

24 


176 5. Posiedzenie z dnia 2. kwietnia 1899. 


25. Sprawozdanie Komisyi drogowej о! 27. Sprawozdanie Komisyi drogowej z pe- 
petycyi Wydziału Rady powiatowej w Ka-|tycyi Wydziału Rady powiatowej w Nadwór- 
łuszu w sprawie udzielenia dalszej subwen-jnie w sprawie odpisania reszty pożyczki bez- 
cyi na Pk = z Kałusza do granicy | procentowej w kwocie 2800 zł. w. a. 
powiatu Zydaczowskiego. iśni i 

З ркемомівном posde Wiźnienelić Sprawozdawca poseł Wiśniewski. 

26. Sprawozdanie Komisyi drogowej 0 
petycyach gmin i obszarów dworskich w 
sprawie budowy drogi z Sądowej Wiszni do 
Sambora. 


Posiedzenie zamykam. 


Koniec posiedzenia o 1 godzinie 45 minut po 
Sprawozdawca poseł Wiśniewski. południu. 


74 


17 


Sprawozdanie stenograficzne 


Z rozpraw 


galicyjskiego Sejmu krajowego 


6. posiedzenia, 5. sesyi VII. peryodu Sejmu galicyjskiego 
z dnia 4. kwietnia 1900. 


TREŚĆ: 


Spis petycyj. 
Przemowy pp. Andrzeja br. Potockiego, Szwe- 


szkolne w casach pilnych robót polnych były 
wolne od uczęszczania do szkoły, 


Pierwsze czytanie wniosku posła Wójcika o o- 
znaczenie w drodze ustawy mazimum obsza- 
ru ziemi, jakie jednostce posiadać wolno, 


da i Bernadzikowskiego na poparcie poszcze- | Pierwsze czytanie wniosku posła Średniawskiego 


gólnych petycyj. 
Wniosek p. Jaworskiego o złożenie życzeń Oj- 
cu św. imieniem kraju w 90. rocznicę uro- 


w sprawie budowy kolei wązkotorowej ze 
Swoszowic prrez Myślenice do Lubnia wzglę- 
dnie Mszany dolnej. 


dzin. Głos posła Barwińskiego. Uchwała | Pierwsze czytania wniosku posła Nowakowskie- 


wniosku, 


Odpowiedź Wydziału kraj. na interpelacyę р. 
Krempy w sprawie emerytowania Bastgena, 
b. dyrektora szkoły czernichowskiej, 


Pierwsze czytanie sprawozdania dodatkowego 
Wydziału krajowego w przedmiocie utworze- 


nia dalszej seryi okręgów sanitarnych w roku | 


1900. 
Pierwsze czytanie wniosku posła  Rapoporta 
o poparcie rozwoju żeglugi parowej na 
Wiśle. 


Pierwsze czytanie wniosku posła Romanowicza 
o zmianę Statutu krajowego i sejmowej ordy- 
nacyi wyborczej w kierunku utworzenia no- 
wej kuryi powszechnego głosowania i powięk- 
szenia liczby posłów z miast i gmin wiej- 


„skich. 


Pierwsze czytanie wniosku posła Zolla w spra- 
wie opłat za telegramy. 


Pierwsze czytanie wniosku posła Rozwadowskie- 
go w sprawie wydania nowej ustawy lasowej. 
Pierwsze czytanie wniosku posła Andrzeja Po- 
toekiego o zaprowadzenie takiego podziału 
wakacyj w szkołach ludowych, aby dzieci 


go o udzielenie zapomogi w kwocie 1.000 
koron dla pogorzelców gminy Torki. 


Sprawozdanie i uchwała wniosku Komisyi drogo- 
wej o przedłożeniu Wydziału krajowego w 
przedmiocie stopniowej przemiany drewnia- 
nych mostów i przepustów na drogach na 
mosty i przypusty stałe, 


Sprawozdanie Komisyi solnej o czynnościach 
Wydziału krajowego w zakresie sprzedaży 
soli. (Głosy pp. Barwińskiego, Winniczuka, 
Bindera, Wachnianina, Kramarczyka i spra- 
wordawcy Merunowicza. Przyjęcie wniosków 
Komisyi z poprawkami pp. Kramarczyka i 
Bindera. 


Wniosek р. Średniawskiego о zaprowadzenie 
kraj. podatku od dochodów osobistych. 


Wniosek p. Górki o ograniczenie wpływu e, k. 
urzędników skarbowych na komisye szacun- 
kowe, 


Wniosek p. Potoczka о połączenie obszarów 
dworskich z gminami. 


Interpelacya p. Krzysztofowicza w sprawie do- 
stawy mięsa dla załogi lwowskiej. 
25 


178 


Wniosek p. Okuniewskiego o uprawnienie rad 
gminnych do nadzoru nad moralnością pu- 
bliczną. 


Porządek dzienny 7 posiedzenia. 


Początek posiedzenia o godzinie 10, min. 30 
przed południem. 


Przewodniczący JE. Dr. Stanisław hr. 
Badeni, Marszałek krajowy. 


Ze strony с. k. Rządu Włodzimierz hr. 
Koś, c. k. Radca Dworu. 

Sekretarze: pp. Urbański, Karatni- 
eki. Niezabitowski Stanisław, i Andrzej hr. 
Potocki. 


Obecnych posłów 119. 


Marszałek. Sejm w komplecie, posie- 
dzenie otwieram. Protokół piątego posiedze- 
nia złożony w biurze marszałkowskiem do 
przejrzenia, protokół czwartego posiedzenia 
uważam za przyjęty, ponieważ nie wniesiono 
przeciw niemu żadnych zarzutów. 

Przedewszystkiem muszę podać do wia- 
domości Wysokiej Izby, że na ostatniem po- 
siedzeniu została wniesiona do Wysokiego 
Sejmu interpelacya podpisana przez regula- 
minem przepisaną ilość posłów. Pomimo tego 
ińterpelacyi tej nie odczytałem, gdyż — jak 
tamtego roku zaznaczyłem, jestem zasadniczo 
tego zdania, że interpelacye, które zawierają 
treść artykułów przed tem skonfiskowanych, 
nie mogą być odczytywane dlatego, że Sejm 
nie jest na to, ażeby umożliwiać obejście 
ustaw. W chwili, gdy ustawy będą zmienione, 
Sejm się do tego zastosuje. Już tamtego ro- 
ku podałem do wiadomości, że jako prawo 
moje uważam takiej interpelacyi nie odczyty- 
wać i o ile Wysoki Sejm temu się nie sprze- 
ciwi, zawsze tak postępować będę. Przy tej 
sposobności zauważę, że 8. 77. regulaminu 
mówi co następuje: (czyta): z 

„Interpelacye wystosowane do Namiest- 
nika lub tegoż zastępcy i do Marszałka 
względem czynności Wydziału krajowego, 
winny być podpisane przez 15 przynajmniej 
członków, i mają być oddane do laski mar- 
szałkowskiej przed otwarciem posiedzenia". 

Aby się więc do regulaminu zastosować; 
będę się trzymał Ściśle tego, że o ile inter- 
pelacya zostanie wniesioną przed posiedze- 
niem, zostanie odczytaną na tem samem po- 
siedzeniu, jeżeli zaś zostanie wniesioną w 
ciągu posiedzenia, odczytaną będzie na na- 
stępnem, dlatego, ażeby dać możność do wy- 
konywania tego, со jest mojem prawem i 
obowiązkiem, t. j. dokładnego odczytania 
wszystkich interpelacyi. 


6. Posiedzenie z dnia 4, kwietnia 1900. 


Proszę p. sekretarza 0 odczytanie spisu 
petycyj. 

Sekretarz p. Urbański (czyta): Spis 
petycyj wniesionych po dzień 4. kwietnia 
1900. 


І. s. 698. Grono Konserwatorów Gali- 
cyi zachodniej w Krakowie p. p. Andrze- 
ja Potockiego о nadzwyczajną subwen- 
cyę obok dotychchczasowej — do kom. 
gospodarstwa krajowego. 

L. s. 699. Stowarzyszenie polityczne ka- 
tolicko-narodowe w Krakowie p. t. p. 
w sprawie projektu statutu miejskiego 
dla miasta Krakowa — do kom. gospo- 
darstwa kraj. 

L. s. 700. To samo p. t. p. w sprawie 
krajowego monopolu handlu napojami 
spirytusowemi — do kom. gospodarstwa 
krajowego. 


Marszałek. Do tej petycyi prosił o głos 
p. Andrzej hr. Potocki. Udzielam mu głosu. 

P. Andrzej hr. Potocki. Skrommą dro- 
gą bo drogą petycyi, drogą którą na Sejm 
wchodzą sprawy mniejszej wagi, albo prośby 
o subwencyę, wchodzi na Sejm sprawa nader 
doniosła, sprawa zaprowadzenia monopolu 
handlu napojami spirytusowemi. Wiem, że 
liczne trudności napotka zaprowadzenia 
monopolu tak w Sejmie i w kraju, jak і w 
stosunku do centralnego rządu. Sądzę jedna- 
Комод, że dziś już przyszedł czas zastanowić 
się nad tem, co się stanie po zniesieniu pra- 
wa propinacyi wykonywanego przez kraj, 8а- 
dzę, że byłoby nieodpowiednią rzeczą dla 
funduszów krajowych tracić to wydatne źró- 
dło dochodów, a z drugiej strony jestem prze- 
konany, że zaprowadzenie monopolu zmniej- 
szyłoby znacznie klęskę, która niestety w 
naszym kraju w wielu miejscach silnie gra- 
suje, klęskę pijaństwa. Dlatego pozwoliłem 
sobie zabrać głos, ażeby zwrócić uwagę Wy- 
sokiej Izby, że sprawa tak doniosłej wagi w 
tej drodze, t. і. w drodze petycyi weszła pod 
obrady Wysokiego Sejmu. 

Pod względem formalnym proszę o ode- 
słanie tej petycyi do komisyi gospodarstwa 
krajowego. 

Sekretarz p. Urbański (czyta) dalej 
spis petycyj: 

494. IL.s. 701. Towarzystwo szpitali dla dzie- 
ci pod wezw. św. Zofii we Lwowie p. p. 
Skałkowskiego o podwyższenie ryczał- 
towego wynagrodzenia za leczenie ubo- 
gich chorych dzieci — do kom. budże- 
towej. 

І. s. 702. Gmina Skole wieś pow. Stryj 
p. p. Bojkę w sprawie zamierzonego 
połączenia wsi i miasteczka Skole w 
jedną gminę — do kom. gminnej. 


491. 


492. 


493. 


495. 


496. 


497. 


498. 


499. 


500. 


501. 


502. 


508. 


504. 


505. 


506. 


507. 


508. 


509. 


6. Posiedzenie z dnia 4. kwietnia 1900. 


L. s. 703. Wydział powiatowy w Dą- 
browie p. t. p. w sprawie wypłacania 
dodatków gminnych na potrzeby szkolne 
do rąk przewodniczących Rad szkolnych 
miejscowych — do komisyi szkolnej. 
L. s. 704. Dyrekcya kraj. Związku prze- 
mysłowego we Імоміе p. р. Michalskie- 
go o podwyższenie 39/, pożyczki na za- 
liczkowanie wytwórców krajowych i su- 
bwencyi za krajową ajencyę handlową — 
do kom. przemysłowej. 

L.s. 705. Pietzsch Ferdynand imieniem 
fabryki maszyn »Perkun> we Lwowie р. 
і. p. o pożyczkę 30/0 z funduszu prze- 
mysłowego — do kom. przemysłowej. 
І. s. 706. Brzyski Wineenty emer. 
urzędnik Wydziału kraj. р. t. p. о ро- 
liczenie 5 lat służby niestałej do eme- 
rytury — do kom. petycyjnej. 

L. s. 707. Zajączkowska Marya wdowa 
po etatowym pisarzu Wydziału kraj. p. 
t. p. o pensyę wdowią, dodatek na wy- 
chowanie dziecka i kwartał pośmiertny 
do kom. petycyjnej. 

L. s. 708. Walter Marya wdowa po 
praktykancie rachunkowym Wydziału 
krajowego we Lwowie 0 zapomogę р. t. р. 
do kom. budżetowej. 

L. s. 709. Towarzystwo polskiej mło- 
dzieży im. Jana Kilińskiego we Lwowie 
p. t. p. o subwencyę — do kom. bu- 
dżetowej. 

L. s. 710. Stowarzyszenie katolickiej 
młodzieży rękodzielniczej „Skała* we 
Lwowie p. t. p. j. w. — do kom. bu- 
dżetowej. 

L. s. 711. Wiec rolników odbyty 14. 
stycznia 1900 w Tarnowie p. p. Sęko- 
wskiego z memoryałem w sprawie ochro- 
ny i podniesienia rolnictwa do komisyi 
agrarnej. 

І. s. 712. Towarz. ochotnicze ratunko- 
we w Krakowie р.р. Weigla o subwen- 
cyę — do kom. budżetowej. 

L s. 718. Kobiałkiewiczowa Stefania 
wdowa po emer. nauczycielu szkół wy- 
działowych w Krakowie p. t. p. о pod- 
wyższenie pensyi wdowiej — do kom. 
szkolnej.; 

L. s. 714. Zieliński Piotr nauczyciel lu- 
dowy w Rzęczycy p. p. Górkę o zali- 
czkę lub zapomogę — do kom. budże- 
towej. 

L. s. 715. Gmina m. Magierowa powiat 
Rawa p. t. p. o utworzenie sądu powia- 
towego tamże — do komisyi prawni- 
czej. 

L. s. 716. Gmina Kańczuga p. p. Żar- 
deckiego o odpisanie dawniejszych pre- 
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stacyj szkolnych i zniżenie takichże 
prestacyj na lata następne — do kom, 
budżetowej. 

L. s. 717. Stojałowski Mieczysław b, 
nauczyciel w Muszynie p. t. р. о przy= 
znanie emerytury — do komisyi szkol- 
nej. 

L. s. 718. Zarząd szpitala w Nowosiół- 
kach zahałczynych pow. Złoczów p. p. 
Gnoińskiego o zapomogę па szpitał -- 
do kom. budżetowej. 

L. s. 719. Gmina Pietnice pow. Do- 
bromił р. p. Tyszkowskiego о zapomogę 
na dokończenie budowy szkoły — do 
kom. budżetowej. 

L. s. 720. Gmina Bernardówka pow. 
Trembowla p. p. Olpińskiego o wsparcie 
z powodu klęsk elementarnych — do 
kom. budżetowej. 

L. s. 721. Gmina Radłów р. p. Вехпає 
dzikowskiego w sprawie parcelacyi grun- 
tów włościańskich — do kom. agrar- 
nej. > 
І. s. 722. Gmina Niwka р. t. p. j. w. — 
do kom. agrarnej. 

L. s. 723. Gmina Rogóźno p. p. Żarde- 
ckiego j. w. — do kom. agrarnej. 

L. s. 724. Gmina Machwa pow. Pilzno 
p. p. Warzechę j. w. —do kom. agrarnej. 
L.s.725. Gmina Dułczówka pow. Pilzno 
p. t. р. і. w. — do kom. agrarnej. 
L.s. 276. Gmina Chotowa pow. Pilzno 
р. t. р. j. w. — do kom. agrarnej. 

L. s. 727. Gmina Błaszkowa p. t. p. 
j. w. — do kom. agrarnej. 

І. s. 728. Gmina Mokrzec pow. Pilzno 
p. t. p. j. w. — do kom. agrarnej. 

s. 729. Gmina Słotowa p. t.p.j. м.-- 
do kom. agrarnej. . 

L. s. 780. Gminy Siedliska, Smarzowa, 
Grudna górna i Bączatka p. t. p.j. w— 
do kom. agrarnej. 

L. s. 731. Gmina Uście pow. Śniatyn 
p. p. Ostapczuka і. w. — do komisyi 
agrarnej. 

І. 8. 732. Gmina Szebinie pow. Jasło 
p. p. Styłę j. w. — do kom. agrarnej. 
І. s. 783. Gmina Bolesław p. р. Bojkę 
і. w. — do kom. agrarnej. 

L. s. 734. Gmina Kowalowa pow. Jasło 
р. і. W. — do kom. agrarnej. 
735. Gmina Kaczorowa pow. Jasło 
р. і. W. — do kom. agrarnej. 
736. Gmina Niegłowiec pow. Jasło 
p. і. w. — do kom. agrarnej. 

. 787. Gmina Przybyły р.р. Krem- 
е і w. — do kom. agrarnej. 
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6. Posiedzenie z dnia 4. kwietnia 1900. 


. L.s, 738. Gmina Kębłów p.t.p.j. w. — 
do kom. agrarnej. 

L. s. 739. Antoni Maślanka w Padwi 
p. t. р. і. м. — do kom. agrarnej. 

L. s. 740. Franciszek Kukulski w Pa- 
dwi p. t. р. і. w. — do komisyi agrar- 
nej 

. 741. Michał Mili w Padwi p.t. p. 
. — do kom. agrarnej. 

. 749. Jakób Burghardt w Padwi 
р. і. м. — do kom. agrarnej. 


перо 


— do kom. agrarnej. 

. 744. Jan Burghard w Padwi р. t. p. 
. — do kom. agrarnej. 

. 145. Filip Burghardt w Padwi р. 
j. w. — do kom. agrarnej. 

. 746. Antoni Jung w Padwi р. t.p. 
— do kom. agrarnej. 

. 8, 747. Andrzej Dengler w Padwi р. 
, р.і. w. — do kom. agrarnej. 

, 8. 748. Roman Dziekan w Padwi р. 
„j. w. — do kom. agrarnej. 

. 8. 749. Walenty Hyjek w Padwi р. t. 
w. — po kom. agrarnej. 

. 8. 750. Stanisław Dengler w Padwi 
. р. jj w. — do kom. agrarnej. 

, 751. Ludwik Jugrann w Padwi р. 
.j. w. — do kom. agrarnej. 

. 752. Gmina Pławo pow. Mielec 
. р. і. м. — do kom. agrarnej, 
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. L. s. 758. Gmina Izbiska р. t. p. і. w.— 


do kom. agrarnej. 


L.s. 754. Gmina Miechocin p. t. p.j. w. — 
do kom. agrarnej. 


. І. 8. 755. Gmina Cygany р. t. p.j. w. — 


do kom. agrarnej. 


. L.s. 756. Gmina Podhorce р. t.p.j. w.— 
do kom. agrarnej. 


. І, 8. 757. Gmina Czeluśnica р. р. Mi- 


lana j. w. — do kom. agrarnej. 


. L. 8. 758. Spółka mleczarstwa w Cze- 


luśnicy p. t. p. j. w. — do komisyi 
agrarnej. 


. І. 8. 759. Gmina Czeluśnica р. t. p. 


і w. — do kom. agrarnej. 
. І. s. 760. Gmina Wojkówka р. t. p. 
і. w. — do kom. agrarnej. 
. L. s. 761. Dr. Głowacki Bolesław b.dy- 
rektor szpitala powszech. we Lwowie p. 
p. Olpińskiego o podwyższenie emery- 
tury — do kom. budżetowej. 
L. s. 762. Gmina Peczeniżyn p. p. Oku- 
niewskiego o przyjęcie kosztów utrzy- 
mania Pauliny Hajczuk w kw. 36 zł. na 


556. 
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„ 748, Jan Jugram w Padwi p.t.p.|. 


560. 
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564. 


565. 


głos 


L. s. 768. Lipańska Helena wdowa po» 
nauczycielu ludowym w Mikołajowie p. 
t. p. ozapomogę — do kom. budżetowej.. 
L. s. 764. Czytelnia Proświty w Ostro- 
wie р. і. p. о zapomogę na budowę 
własnego domu — do kom. budżetowej.. 


L. s. 765. Pogorzelcy gminy Lackie 
wielkie pow. Złoczów p. t. p. © zapo-- 
mogę — do kom. budżetowej. 

L. s. 766. Gmina Danilcza pow. Roha-- 
tyn p. t. p. o przyjęcie kosztów utrzy- 
mania Jana Jugana w kw. 117 zł. 45: 
ct. na fundusz krajowy — do kom. bu-- 
dżetowej. 


L. s. 767. Komitet cerkiewny w Tucznem 
pow. Przemyślany p. t. p. o zapomogę 
na dokończenie budowy cerkwi — do 
kom. budżetowej. 


. L. s. 768. Zakrzewska Marcyanna wdo- 


wa po sekretarzu Wydziału kraj. we 
Lwowie p. p. Abrahan:owicza o wspar- 
cie — do kom. budżetowej. 


L. s. 769. Łopuszańska Walerya wdowa 
po urzędniku Wydziału kraj. p. p. No- 
wakowskiego o zapomogę — do kom. 
budżetowej. 


І. s. 770. Szmid Walerya wdowa po 
rządcy szpitala powszechn. w Przemy- 
ślu p. p. Dworskiego o dar z łaski — 
do kom. budżetowej. 

L. s. 771. Tow. Bursy w Przemyślu p. 
p. Dworskiego o zasiłek — do kom. 
budżetowej. 

L. s. 772. Gmina m. Żywca i innetego 
powiatu p. p. Szweda o założenie szko- 
ły realnej w Żywcu — do kom. szkol- 
nej. 

Marszałek. Do tej petycyi prosił o 
p. Szwed. 

Udzielam mu głosu. 


P. Szwed. Wysoki Sejmie! Miasto Ży- 


wiec i 26. pobliskich gmin domaga się utwo- 
rzenia państwowej szkoły realnej w mieście 


pawiatowem 


Żywcu, i na tę szkołę daje 


miasto Żywiec plac pod budowę i gotówkę 
12 tysięcy koron. 


Żądanie miasta Żywca i okolicy 0 za- 


łożenie takiej szkoły jest faktami uzasadnione 
i bardzo pożądane — albowiem miasto Ży- 


wiec wraz z przedmieściami 


Isep, Sporysz 


i Zabłocie liczy około 10.000 mieszkańców — 
a przeważnie mieszczan należących do stanu 
przemysłowego. 


W Żyweu jest siedziba urzędników, 


Arcyksięcia Stefana i znaczna liczba dobrze 
I sytuowanych urzędników ekonomicznych i 
fundusz kraj. — do kom, budżetowej. |fabrycznych. 


6. Posiedzenie z dnia 4. kwietnia 1900. 


A Są tu zakłady przemysłowe, a miasto 
Żywiec jest punktem zbornym ruchu handlo- 
"wego obok kolei północnej i państwowej. 

Miasto Żywiec jest siedzibą ck. Staro- 
stwa, Sądu powiatowego, Urzędu podatko- 
wego, Kwidencyi katastru, kasy oszczędności 
i komisyi regulacyi Soły. 

W okolicy Żywca z każdym dniem roz- 
wija się handel i przemysł, wskutek czego 
potrzeba tu fachowo wykształconych ludzi. 


A tu w całej okolicy Żywieckiej i po- 
bliskich powiatach, Myślenice, Nowy Targ, 
Limanowa i połowy Bielskiego powiatu nie 
ma dotąd ani jednej szkoły średniej przeto 
setki rodziców zmuszeni są posyłać swych 
synów do odległych szkół w Krakowie i Wa- 
dowicach i ponosić przytem poważne koszta. 


Wprawdzie, że w pobliskiem mieście 
Bielsku na Sżląsku austryackim jest taka 
sama szkoła i mają do пісі przystęp dzieci 
galicyjskie, ale gdy ta szkoła jak również 
wszystkie szkoły w Bielsku są czysto nie- 
mieckie, i oddziałują szkodliwie na młodzież 
polską, dlatego celem zapobieżenia germani- 
zacyi wkradającej się od Szląska do Galicyi 
zachodzi konieczna potrzeba założenia szkoły 
realnej w Żywcu. 

Wysoki Sejm raczy zatem żądanie mia- 
sta Żywca gorliwie poprzeć u Wysokiego 
Rządu, a pod względem formalnym petycyę 
tę odstąpić komisyi szkolnej. 

Sekretarz p. Urbański (czyta dalej 
spis petycyj). 

566. L. s. 778. Gmina Rychwałd pow. Ży- 
wiec р. б. р. о zapomogę na pokrycie 
budynku szkolnego dachówką — do 
kom. budżetowej. i 

567. L. s. 774. Kanear Antonina wdowa po 
nauczycielu w Bolechowcach p. p. Ochry- 
mowicza о podwyższenie pensyi wdo- 
wiej — do kom. szkolnej. 

568. L. s. 775. Baranowa Marya wdowa po 
nauczycielu łud. we Lwowie p. p. Bru- 
піскієєо o- stałe zaopatrzenie — do 
kom. szkolnej. 


569. L. s. 776. Towarz. „Rusłan we Lwowie| 


p. р. Wachnianina o zapomogę — do 
kom. budżetowej. 


Marszałek. Do tej petycyi udzielam 
głosu p. Wachnianinowi (po chwili) p. Wach- 
nianin nieobecny, proszę czytać dalej. 


Sekretarz p. Urbański (czyta): 


570. L. s. 777. Gmina Kolbuszowa p. p. St. 
Jędrzejowicza о bezprocentową pożyczkę 
100.000 koron na odbudowanie spalo- 
nego miasteczka — do kom. budżeto- 
wej. 
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571. L. s. 778. Gmina Lutcza pow. Rzeszów 
p. t. p. 0 zezwolenie na regulacyę ро- 
toku Stohnicy — do kom. gospodarstwa 
kraj. = 

І, s. 779. ,Sternalowa Emilia wdowa 
po adjunkcie kasowym Wydziału kraj. 
p t. p. o dar z łąski — do kom. bu- 
dżetowej. 

L. s. 780. Gmina Witków nowy pow. 
Kamionka przez JE. hr. Marszałka kra- 
jowego St. Badeniego o przyjęcie ko- 
sztów utrzymania Maryi Ulickiej w Bu- 
dapeszcie w kw. 398 zł. 74 ct. na 
fundusz kraj. — do kom. budżetowej. 


L. s. 481. Wdowy po urzędnikach pań- 
stwowych w Stanisławowie р. t. p. о 
polepszenie bytu — do kom. pety- 
cyjnej. 
L. s. 782. Lewicki Władysław w War- 
szawie p. p. Urbańskiego o zasiłek na 
kształcenie się w śpiewie operowym — 
do kom. budżetowej. 
І. 8. 783. Twelska Kamila wdowa ро 
rządcy szpitala powszechnego w Bochni 
p.p. Bednarskiego o podwyższenie pen- 
syi wdówiej — do kom. petycyjnej. 
І. s. 784. (mina Zakopane р. t. р. о 
zezwolenie na pobór 1000/5 dódatku 
do podatków konsumcyjnych od mięsa 
i wina w Zakopanem -- do Wydziału 
krajowego. 
І. s.'785. Gmina Pławo pow. Mielec р. 
p. Krempę przeciw niszczeniu lasów 
w pow. Mieleckim -- do kom. pety- 
cyjnej. 
І. 8. 786. Kunisch Zofia wdowa ро 
protokoliście Wydziału kraj. p. p. Wach- 
nianina o zapomogę — do kom. bu- 
dżetowej. ; 
І. s. 787. Gmina Krasna pow. Kałusz 
p. p. Karatnickiego o pożyczkę lub za- 
pomogę — do kom. budżetowej. 
L. s. 788. Gmina m. Lubaczowa p. p. 
Jahla o uwolnienie nowych budowli od 
dodatków krajowych —-do kom. ро- 
. datkowej. 
І. 8. 789. Rondenwaldowa Eleonora 
wdowa po konduktorze drogowym w 
Sadzawkach p. p. Koziebrodzkiego 0 
* zaopatrzenie — do kom. budżetowej. 
283. L. s. 790: Ulmanówna Marya nauczy- 
cielka w Machowie p. p. Czaykowskiego 
о policzenie lat służby -- do kom. 
szkołnej. 
L. s. 791. Czaykowska Marya w Krako- 
wie р. t. p. o zapomogę na kształcenie 
się w malarstwie — do kom. budże- 
towej. 


572. 


518. 


574. 


575. 


576. 


577. 


578. 


579.. 


580. 


581. 


582. 


584. 
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585 


586. 


587. 


588, 


589. 


590. 


591. 


592. 


593. 


594. 


596. 


597. 


598. 


6. Posiedzenie z dnia 4. 


.L. s. 792. Zarząd gal. Towarz. nauczy- 
cieli ludowych w Nowym Sączu p. p. 
E. Michałowskiego o uregulowanie płac 
i stosunków służbowych nauczycieli lu- 
dowych w Саїсуї — do kom. szkolnej. 
L. s. 798. Sternalowa Apolonia wdowa 
po urzędniku Wydziału kraj. we Lwo- 
wie р. p. Małachowskiego o zasiłek — 
do kom. budżetowej. 


L. s. 794. Związek polskich gimnasty- 
cznych Towarzystw sokolich w Austryi 
we Lwowie р. t. р. o subwencyę na 
wydawnietwo podręczników fachowych — 
do kom. budżetowej. 


L. s. 795. Mucha Teofil kierownik 
szkoły w Łanach р. t. p. о policzenie 
lat służby — do kom. szkolnej. 

L. s. 796. Terlikiewicz Jan kasyer rach- 
mistrz szkoły rolniczej w Czernichowie 
p. p. Wodziekiego о pożyczkę 2.400 
kor. — do kom. budżetowej. 


L. s. 797. Grono nauczycieli z Czudca 
pow. Strzyżów p. p. Dąmbskiego o za- 
liczenie ich do III. kl. płac nauczyciel- 
skich — do kom. szkolnej. 

І. s. 798. Gąsiecki Bazyli instruktor 
kraj. warstatu tkackiego w Gorlicach 
р. p. A. Skrzyńs..ego o stabilizacyę — 
do kom. przemysłowej. 

І. s. 799. Gmina Wołcza dolna pow. 
Stary Sambor р. p. Bielańskiego o za- 
pomogę dla Ochronki pod zarządem 
Pp. Służebniczek — do kom. budże- 
towej. 


L. s. 800. Wydział powiatowy w Starym 
Samborze p.t. p. w sprawie wypłacania 
dodatków gminnych na potrzeby szkolne 
do rąk Przewodniczących Rad szkol- 
nych miejscowych — do kom. szkolnej. 


І. s. 801. Biedrzycka Ewa wdowa ро 
uczestniku powstania z r. 1863 we 
Lwowie p. p. Romanowicza о wsparcie 
do kom. budżetowej. 


. L. s. 802. Zwierzchność gminna w Ły- 


siatyczach pow. Stryj p. p. Kar. Dzie- 
duszyckiego o subwencyę na budowę 
tamy na rzece Stryj — do kom. gospo- 
darstwa kr. 

L. s. 808. Rakowski Bazyli b. nauczy- 
ciel w Jamelnicy р. t. p. о przyznanie 
mu emerytury — do kom. szkolnej. 


І. з. 804. Bursa im. św. Mikołaja w 
Przemyślu przez Członka Sejmu ks. 
Biskupa Czechowicza o zapomogę — do 
kom. budżetowej, 


L. s. 805. Towarz. wzajemnej pomocy 
diaków cerkiewnych dyecezyi lwowskiej 


599. 


600. 


601. 


602. 


603. 


604. 


605. 


606. 


607. 


608, 


609. 


610. 


611. 


612. 


613. 


kwietnia 1900. 


p. t. p. o subwencyę — do kom. bu- 
dżetowej. 
L. s. 806. Towarz. św. Apostoła Pawła 
we Lwowie p. t. p. j. w. do kom. bu- 
dżetowej. 


L. s. 807. To samo p. t. p. o subwen- 
cyę na misye katolickie — do kom. 
budżetowej. 

L. s. 808. Komitet cerkiewny w Sienia- 
wie pow. Jarosław p.t. p. о subwencyę 
na restauracyę ikonostasu — do kom. 
budżetowej. 


L. s. 809. Tulik Klementyna wdowa po 
nauczycielu we Lwowie p. p. Bernadzi- 
kowskiego o dar z łaski — do kom. 
budżetowej. 

L. s. 810. Bursa polska im. A. Mickie- 
wicza w Drohobyczu p. p. Wiśniewskie- 
© zapomogę — do kom. budżetowej, 


І. s. 811. Grono nauczycieli ludowych 
w Drohobyczu p. t. p. o zrównanie ich 
poborów z poborami urzędników pań- 
stwowych — do kom. szkolnej. 

L. s. 812. Gmina miasta Jezierzany 
pow. Borszczów p. p. Borkowskiego © 
przyłączenie jej do tych 131 miast 
objętych ustawą z d. 15/7 1896 — do 
kom. szkolnej. 


L. s. 813. Sołtykiewicz Hilary grkt. 
proboszcz w Botelcy wyżnej p. p. Osu- 
chowskiego 0 zapomogę — do kom. 
budżetowej. 

L. s. 814. Komitet restauracyi kościoła 
w Тигсе p. t. p. о subwencyę — do 
kom. budżetowej. 


L. s. 815. Kuczabiński Karol naucz. 
lud. w Ponikwie p. t. p. o policzenie 
lat służby — do kom. szkolnej. 

L. s. 816. Gminy i obszary dworskie 
Dyniska i Rzeczyca p. p. Górkę i Loe- 
weusteina о subwencyę na budowę drogi 
do koin. drogowej. 

L. s. 817. Towarz. kółek rolniczych we 
Lwowie p. p. Cieleckiego o subwencję 
na pismo „Przewodnik kółek  rolni- 
czych* — do kom. budżetowej. 

L. s. 818. Gmina Uście zielone p. t. p. 
w sprawie kreowania Sądu powiatowego 
tamże — do kom. prawniczej. 

L. s. 819. Towarz. gimnast. Sokoł w 
Kopyczyńcach p. t. p. o subwencyę — 
do kom. budżetowej. 

L. s. 820. Towarzystwo kółek rolniczych 
we Lwowie p. t. p. o dotacyę na urzą- 
dzenie pól demonstracyjnych i doświad- 
czalnych przy kółkach rolniczych — do 
kom. gospodarstwa kraj. 


6. Posiedzenie z dnia 4. kwietnia 1900. 


614. L. s. 821. Gmina m. Rzeszowa p. p. Ja- 


615. 


616. 


617. 


618. 


błońskiego o regulacyę rzeki Mikoszki, 
do kom. gospodarstwa kraj. 

L. s. 822. Ta sama gmina p. t. p. o 
utworzenie szkoły realnej w Rzeszowie 
do kom. szkolnej. 

L. s. 823. Gmina Błażowa pow. Rze- 
szów р. t. p. о przyspieszenie budowy 
szkoły — do kom. szkolnej. 

L. s. 824. Gmina Baryczka pow. Strzy- 
żów p. t.p. o zniżenie prestacyi szkol- 
nej na płacę nauczyciela — do kom. 
budżetowej. 

L. s. 825. Dr. Ciesielski Teofil wydawca 
Bartnika postępowego p. p. Barwiń- 
skiego o subwencyę — do kom. bu- 
dżetowej. 


619. L. s. 826. Komitet internatu dla ucz- 


niów seminaryum naucz. w Sokalu p. 
t. р. o subwencyę na adaptacyę budyn- 
ku internatowego — do kom. budże- 
towej. 


620. L. s. 827. Towarz. śpiewackie „Bojan* 


we Lwowie p. t. р. о podwyższenie 
subwencyi — do kom. budżetowej. 


621. L. s. 828. Komitet cerkiewny gminy 


622. 


623. 


624. 


625. 


626. 


627. 


628, 
629 , 
630, 
631. 


639. 


Mszana pow. Gródek р. t. p. о subwen- 
cyę na dokończenie restauracyi cerkwi, 
do kom. budżetowej. 

L. s. 829. Gmina Folwarki małe pow. 
Brody p. t. p. w Sprawie nadużyć po- 
pełnionych przez b. naczelnika gminy 
Romana Kuczerynę — do kom. pety- 
cyjnej. 

І, s. 830. Gmina Jezierzanka pow. ŻZło- 
czów o zniżenie prestacyi szkolnych — 
do kom. budżetowej. 

L. s. 831. Gmina Suchodół p. p. Mila- 
na w sprawie parcelacyi gruntów wło- 
ściańskich —do kom. agrarnej. 

І. s. 832. Gmina Toroszówka p. t. р. 
і. w. — do kom. agrarnej. 


І. s. 888. Gmina Białobrzegi p. t. p. 

j. w. — do kom. agrarnej. 

І. s. 834. Gmina Chotowa р. р. Wa: 
rzechę przeciw gminom zbiorowym — 
do kom. gminnej. 

L. s. 835. Gmina Markowa powiat Pil- 
zno p. t. p. j. w. — do kom. gminnej. 
L. s. 886. Gmina Dulczówka pow. Pil- 
zno p.t. p. і. w. — do kom. gminnej. 
L. s. 837. Gmina Słotowa p. t. p. j. w. 
— do kom. gminnej. 

L. s. 838. Gmina Mokrzec р. t. р. і. м. 
— do kom. gminnej. 

І. s. 889. Gmina Błaszkowa р. t. p. 
). w. — do kom. gminnej. 


638. 


634. 


635. 
636. 
637. 
638. 
639. 
640, 
641. 
642. 


643. 


644. 


645. 


646. 


647. 
648. 


649. 


głos 
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L. s. 840. Gmina Siedliska p. t. p. j. w. 
— do kom. gminnej. 
І. s. 841. Gmina Szebnie p. p. Styłę 
przeciw gminom zbiorowym — do kom. 
gminnej. 
L. s. 842. Gmina Niegołowice pow. Ja- 
sło p. t. p. і. w. — do kom. gminnej. 
L. s. 843. Gmina Kowalowy pow. Jasło 
p. t. p. j. w. — do kom. gminnej. 
. 844. Gmina Kaczorowy р. t. p. 
— do kom. gminnej. 
. 845. (Gmina Izbiska p. p. Krępę 
— do kom. gminnej. 
846. Gmina Pława pow. Mielec 
p. і. м. — do kom. gminnej. 
. 847. Gmina Mięchocin р. t. p. 
. — do kom. gminnej. 
. 848. Gmina Cygany p. t. p. j. w. 
— do kom. gminnej. gminnej. 
L. s. 849. Gmina podborze p. t. p. j. w. 
— do kom. gminnej. 
L. s. 850. Spółka Mleczarska w Czele- 
śniey p. p. Milana і. w. — do kom. 
gminnej. 
І. s. 851. Gmina Czeluśnica р. t. p. |. 
w. — do kom. agrarnej. 
L. s. 852. Ta sama p. t. p. w sprawie 
emigracyi włościłii za zarobkiem — do 
kom. administracyjnej. 
L. s. 853. Spółka mleczarska w Czelu- 
śnicy р. t. р. і. м. — do kom. admini- 
stracyjnej. 
І. s. 854. Gmina Słotowa p. p. Warze- 
chę j. w. — do kom. administracyjnej. 
І. s. 855. Gmina Szybnie p. р. Styłę 
j. w. — do kom. administracyjnej. 
L. s. 857. Towarzystwo gimnast. Sokoł 
w Bochni p. p. Bernadzikowskiego 0 
subwencyę -- do kom. budżetowej. 
Marszałek. Do tej petycyi prosił o 
p. Bernadzikowski. Udzielam mu głosu. 
Р. Dr. Bernadzikowski: 

Wysoki Sejmie! 
Nie ulega. dzisiaj wątpliwości, że Towa- 


BE PRE JOSE 
о ЯЗ ти Я Я 


rzystwa sokole stały się od jakiegoś czasu 
ważnym czynnikiem w zakresie wychowania 
publicznego. Kształcenie ciała u młodego po- 
kolenia przez dobrze prowadzone i zorgani- 
zowane gniazda sokole wyręcza w wielu wy- 
padkach szkołę, której utrzymanie jest obo- 
wiązkiem kraju. Do rzędu takich gniazd, któ- 
re nie frazesem, ale czynem dowodzą swojej 
żywotności należy bezsprzecznie Towarzystwo 
gimnastyczno-strzeleckie, „Sokół* w Bochni. 
W dobrze i szlachetnie pojętem zrozumieniu 
obowiązków zajmuje się gniazdo bocheńskie 
od dłuższego czasu udzielaniem nauki gin- 
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nastyki uczniom szkół ludowych. Wysoka Izba 
pojmie, że chcąc uczynić zadość wymaganiom, 
jakie władze szkolne łączą z udzielaniem 
gimnastyki dziatwie szkolnej, musi Towarzy- 
stwo takie posiadać siły ukwalifikowane, 
ażeby nie zejść z drogi, jaką nauka i do- 
świadczenie w tym kierunku wytknęły. 
Przygotowanie zaś i utrzymanie takich 
sił -- połączone jest ze znacznymi kosztami, 
które zdaniem mojem, powinny być przy- 
najmniej częściowo przez skarb kraju pokry- 
te. Nie mam zamiaru przytaczać powodów, 
które mnie skłoniły do poparcia petycyi To- 

warzystwa gimnastycznego bocheńskiego 0 u- 

dzielenie: subwencyi, gdyż powody, zawarte w 

samej petycyi są faktami urzędownie stwier- 

dzonymi i same za siebie mówią. 7 mojej 
ztrony pragnę tylko zwrócić uwagę Wysokiej 

Izby na petycyę w mowie będącą i prosić 

tak szanownych członków Komisyi budżetowej 

jak i Wydział krajowy o uwzględnienie wjak 
najszerszej mierze życzeń petycyonującego 

Towarzyztwa. 

Sekretarz p. Urbański (czyta) 
spis petycyj: 

650. K. s. 858. Gmina Bożęcin p. t. p. w 
"sprawie parcelacyi gruntów włościań- 
skich — do kom. agrarnej. 

. L. s. 859. Gmina Słotwina-Brzezowiec 
p. t. p. j w. — do kom agrarnej. 

. L. s. 860. Dranicka Justyna żona umysł. 
chorego z Trościańca pow. Jaworów p. 
p. Jana Szeptyckiego o pozostawienie 
chorego w Zakładzie dla obłąkanych w 
Kulparkowie bezpłatnie — do kom. bu- 
dżetowej. 

. L. s. 861. Internat Bazylianek w Jawo- 
rowie p. t. p. o subwencyę — do kom. 
budżetowej. 

. IL. s. 862. Zgromadzenie sióstr Urszu- 

lanek w Kołomyi p. t. p. o bezprocen- 

tową pożyczkę na przybudowanie skrzy- 
dła naukowego — do kom. budżetowej. 

І. s. 863. "Towarzystwo gimnastyczne 

Sokół w Jaworowie p. t. p. o subwen- 

cyę — do kom. budżetowej. 

L. s. 864. Knihinicka Jadwiga wdowa 

po nauczycielu ludowym w Kosowie p. 

p. Okuniewskiego o podwyższenie pen- 

syi wdowiej -- do kom. szkolnej. 

L. s. 865. Związek koleżeński b. semi- 

narzystek i nauczycielek we Lwowie p. 

p. Lubomirskiego o subwencyę — do 

kom. szkolnej. 

L. s. 866. Towarzystwo opieki obywa- 

telskiej nad internatem dła kandydatek 

seminaryum nauczycielskiego we Lwo- 
wie p. t. p. o subwencyę dla tegoż za- 
kładu — do kom. szkolnej. 
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І. 8. 867 Gmina m. Husiatyna р. р. 
Gołuchowskiego o subwencyę na odre- 
staurowanie ratusza — do kom. budże- 
towej. 

L. s. 868. Willimkowa Magdalena wdo- 
wa po nauczycielu ludowym w tynczyn- 
ku p. p. A. Potockiego o wsparcie — 
do kom. budżetowej. 

L. s. 869. Wydział powiatowy w Wie- 
liczce p. p. K. Czecza o subwencyę na 
budowę drogi — Podgórze -Bonarka- 
Swoszowice i drogi Świątniki-Siepraw- 
Myślenice — do kom. drogowej. 

L. s. 870. Strzelecki Władysław urzę- 
dnik kraj. szpitala powszechnego we 
Lwowie p. p. Górkę o subwencyę na 
dalsze kształcenie córki Maryi w Śpiewie 
-- do kom. budżetowej. 


L. s. 871. Kozorowski W. prokurator 
Zakonu św. Bazylego w Horodnicy przez 
Członka Sejmu ks. biskupa Szeptyckie- 
go o subwencyę na założenie internatu 
żeńskiego — do kom. budżetowej. 

L. s. 872. Gmina Babule powiat Mielec 
p. p. Sękowskiego o wyłączenie parcel 
gr. І. 607/2 i 609/7 gminy katastralnej 
Piechoty a przyłączenie takowych do 
gminy Babule — do kom. administra- 
cyjnej. 

І. s. 873. Wydział powiatowy w Jaśle 
p. t p. o budowę kolei żelaznej Dem- 
bica-Jasło i Jasło-Konieczna — do kom. 
kolejowej. 

І. s. 874. Bienczyńska Wanda wdowa 
po nauczycielu w Mielcu р. t. p. o pen- 
syę wdowią -- do Кош. szkolnej. 


L. s. 875. Rada szkolna miejscowa w 
Majdauie powiat Kolbuszowa р. p. Czar- 
toryskiego o wynagrodzenie dla Maryi 
Bobakowej za udzielanie nauki robót 
ręcznych kobiecych — do kom. szkol- 
nej 

L. s. 876. Stowarzyszenie św. Wincen- 
tego а Paulo we Lwowie р. t. р. o za- 
pomogę — do kom. budżetowej. 


L. s. 877. Dyrekcya męskiego Semina- 
naryum nauczycielskiego w Krośnie p. 
p. Zolla o urządzenie internatu dla ubo- 
gich uczniów — do kom. szkolnej. 

L. s. 878. Adler Józej emeryt. nauczy- 
ciel w Iskrzyczynie p. t. p. o podwyż- 
szenie emerytury — do kom. szkolnej. 
L. s. 879. Zborowski Antoni nauczy- 
ciel ludowy w Radoczy p. t. p. o poli- 
czenie 9 lat służby do emerytury — do 
kom. szkolnej. 

L. s. 880. Warecki Aleksander nauczy- 
ciel ludowy w Bielamcach р. p. Żar- 
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deckiego о policzenie lat służby — do 
kom. szkolnej. 

І. s. 881. Wydział powiatowy w Łań- 
cucie р. t. p. о subwencyę na szkołę 
gospodyń w powiecie — do kom. budże- 
towej. 

674. L. s. 889. Sosenko Modest uczeń szkoły 
sztuk pięknych w Krakowie p. p. Wój- 
cika o zapomogę — do kom. budżetowej. 
L. s. 883. Schapira Szulim i Berisch 
garbarze w Białym kamieniu powiat 
Złoczów р. t. р. о pożyczkę z funduszu 
przemysłowego — do kom. przemysło- 
wej. 

І. 8. 884. Wydział powiatowy w Tar- 
nobrzegu p. t. p. o wynagrodzenie gmin 
za sprawowanie agend poruczonego za- 
kresu działania -- do kom. gminnej. 


L. s. 885. Hebsda Zofia wdowa po kon- 
duktorze kolei państwowych w Nowym 
Sączu p. t. p. о przyjęcie kosztów utrzy- 
mania syna Stanisława w Zakładzie po 
prawczo-wychowawczym Eggenburgu na 
fundusz krajowy — do kom. budżetowej. 


. І. s. 886. Paulaczek Jakób b. dozorca 
chorych w Zakładzie Kulparkowskim 
p. t. р. o emeryturę względnie zna- 
czniejszą odprawę — do kom. budże- 
towej. 

L. s. 887. Skwirczyński Zdzisław we 
Lwowie p. р. Scipiona o zasiłek na dal- 
sze kształcenie się w malarstwie — do 
kom. budżetowej. 


L. s. 888. Towarzystwo historyczne we 
Lwowie przez Członka Sejmu Abraha- 
ma o subwencyę — do kom. budżeto- 
wej. 

І. s. 891. Gospodarze gminy Załęże 
powiat Jasło p. p. Wójcika w sprawie 
nadużyć tamtejszego wójta Kazimierza 
Dzika — do kom. petycyjnej. 


L. s 892. Rykała Jan nauczyciel w 
Lackiem p. p. Okuniewskiego o uregulo- 
wanie płac nauczycielskich i prowadzenie 
jawnej kwalifikacyi — do kom. szkolnej. 
. L. 8. 898 Seretny Bazyli nauczyciel w 
Folwarkach p. t. p. j. w. — do kom. 
szkolnej. 

І. s. 894. Kokulski Stanisław nauczyciel 
w Sieniawie p. p. Ostapczuka і. w. — 
do kom. szkolnej. 

L. s. 895. Nauczyciele i nauczycielki w 
Chorostkowie p. p. Bojkę j. w. — do 
kom. szkolnej. 

L. s. 896. Oleksin Bazyli i inni nauczy- 
ciele we Wełdzirzu p. p. Niebyłowca 
J. w. — do kom. szkolnej. 
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687. L. s. 897. Nauczyciele powiatu Brze- 

skiego p. p. Bernadzikowskiego j. w. 

— do kom. szkolnej. 

Marszałek. Przed rozpoczęciem porzą- 
rządku dziennego zażądał głasu pan Ja- 
worski. Udzielam mu głosu. 

Р. Jaworski : Wysoki Sejmie! W mar-- 
cu tego roku przypadła 90-letnia rocznica 
urodzin Jego Świątobliwości Papieża Leona 
XIII Korzystajmy z okoliczności, że Sejm 
jest zebrany, że się nadarza nam ta szczęśli- 
wa sposobność w imieniu kraju złożyć 
u stóp Ojca św. nasze najgorętsze życzenie, 
nasze uczucia hołdu, czci i uwielbienia. 
Wszak dzień ten to radosny dła całego 
świata chrześciańskiego, wszyscy Święcą go, 
wszyscy szłą modły do Boga, by nam Ojca 
św. jeszcze w jak najdłuższe zachował lata. 
Nie pozostańmy i my w tyle i dla tego sta- 
wiam wniosek: Wysoki Sejm raczy uchwa- 
lić: Poleca się JE. Marszałkowi, by u stóp 
Ojca św. złożył wyrazy życzeń i uczuć kraju 
cajego. (Brawa i oklaski). 

Marszałek: (Czy żąda kto głosu 
w sprawie nagłości tego wniosku? (Nikt). 
Gdy nikt głosu nie żąda przystępujemy do 
głosowania. Kto jest za nagłością wniosku 
p. Jaworskiego, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Nagłość jest uchwalona. — Gzy żąda 
kto głosu do samegoż wniosku ? 

P. Barwiński. Proszu o hołos. 

Marszałek. Głos ma p. Barwiński. 

Р. Barwiński. Wysoka Pałato! Ро- 
zwolu sobi imenem ruskich posłiw pryłuczyty 
sia do seho wnesku i prosyty, szczoby JE. p. 
Marszałok zwoływ wyrazyty czuwstwa naszoj 
predannosty i najhoraczijszoho bażania uder- 
żania Jeho Światosty pry kripkim zdorowlu 
dla dobra oboch narodiw i w taszim imeny 
і szczoby naszi czuwstwa znajszły misce 
u prestoła Jeho Światosty. 

(Brawa i oklaski). 

Marszałek. Czy żąda kto jeszcze głosu? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, przystępu- 
jemy do głosowania. Proszę panów zająć 
miejsca. 

Kto jest za wnioskiem p. Jaworskiego 
zechce powstać. 

(Powstają wszyscy) 

Wniosek jest przyjęty jednomyślnie. 
Zastosuję się natychmiast do uchwały Sejmu. 

W odpowiedzi na interpelacyę p. Krem- 
py i tow. ma głos p. Onyszkiewicz. 

Odpowiedź Wydziału krajowego na in- 
terpelacyę posła Franciszka Krempy i towa- 
rzyszy. 


Wysoki Sejmie ! 


Poseł Franciszek Krempa i towarzysze 
wnieśli w dniu 30. grudnia z. r. interpelacyę 
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do Wydziału krajowego w sprawie okolicz- 
ności towarzyszących spensyowaniu p. Ro- 
mana Bastgena b. dyrektora kraj. średniej 
szkoły rolniczej w Czernichowie, który wedle 
twierdzenia interpelantów, miał się w czasie 
swego urzędowania dopuścić licznych czynów 
karygodnych, za co powinien był być росіа- 
gniętym do sądowej odpowiedzialności, a nie 
korzystać z dobrodziejstwa emerytury. 
Interpelanci w pensyonowaniu p. Bast- 
gena dopatrzyli się nawet rozmyślnego dzia- 
łania Wydziału krajowego na szkodę funduszu 
krajowego i chęci zakrywania zbrodni — za- 
pytują zatem na końcu swej interpelacji. 

. . 1. Czem Wydział krajowy usprawie- 
dliwi swoje postępowanie w sprawie sprzenie- 
wierzenia przez Romana Bastgena funduszów 
krajowych? i 


2) Czy zechce odstąpić akta tej sprawy 
c. k. Prokuratoryi Państwa w Krakowie, ce- 
lem wdrożenia przeciw Bastgenowi postępo- 
wania karnego ? 

Na powyższą  interpelacyę Wydział 
krajowy ma zaszczyt dać następującą odpo- 
wiedź: 

Podczas lustracyi przeprowadzonej w mie- 
siącu sierpniu zeszłego roku w kraj. Średniej 
szkole rolniczej w Czernichowie wyszły na 
jaw niektóre nieprawidłości w administracyi 
tegoż Zakładu, których winnym okazał się 
były kierownik szkoły p. Bastgen. 


Nadmienić przecież wypada, że tak 
fundusze szkolne jak i inwentarze znaleziono 
wówczas w należytym porządku, a jedynie 
dostrzeżono nieprawidłowości i uchybienia 
administracyjnej natury, a zwłaszcza samo- 
wolne zarządzenia p. Bastgena i wydatki 
czynione bez zezwolenia, lub nawet wbrew 
wyraźnym poleceniom Wydziału krajowego. 
Mianowicie dochodzenia wykazały, że z za- 
oszczędzeń w innych rubrykach, jak n. p. na 
opale i oświetleniu zakupione zostały bez 
wiedzy Wydziału krajowego meble i urzą- 
dzenia do kancełaryi, że pokrywane były 
płace służących, na których utrzymanie Wy- 
dział krajowy nie zezwolił. 


Na wydatki te przedłożył p. Bastgen 
udokumentowane rachunki, dalej okazało się, 
iż p. Bastgen od samego początku swego po- 
bytu w Czernichowie, prywatne swoje mie- 
szkanie opalał i oświetlał materyałami zakła- 
dowemi, do czego nie miał specyalnego upo- 
ważnienia, jakie Wydział drajowy udziela 
funkcyonaryuszom mieszkającym w budynkach 
Zakładowych. Wreszcie nie był wyrównany 
rachunek za pobrane w ciągu roku przez 
p. Bastgena ogrodowizny z zakładowego 
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Jakkolwiek zatem w tych wszystkich 
wypadkach nie można było dopatrzeć się 
znamion sprzeniewierzenia, to przecież nie- 
prawidłowości w postępowaniu p. Bastgena, 
były aż nadto widoczne — uznał je też Wy- 
dział krajowy dostatecznie karygodnemi, by 
zastosować dyscyplinarne przepisy ustawy 
służby krajowej, wraz z przewidzianą w tej 
ustanowie odpowiedzialnością pieniężną. 

Gdy jednak p. Bastgen uprzedzając de- 
cyzyę Wydziału krajowego, wniósł dobrowol- 
ną prośbę o przeniesienie go w stały stan 
spoczynku, Wydział krajowy postanowił bez- 
zwłocznie przychylić się do tej prośby, a to 
tem bardziej, że ostatnie zajścia jakich wido- 
wnią była szkoła Czernichowska uzasadniały 
potrzebę zmiany kierownika. 

Przyznając p. Bastgenowi odpowiednią 
do lat służby emeryturę, zastrzegł jednak 
Wydział krajowy, iż z emerytury tej potrąci 
wszystkie wydatki jakie Bastgen w czasie 
swego urzędowania poczynił nie będąc do 
tego upoważnionym, jak niemniej i te na- 
leżytości jakie uzna Wydział krajowy za wła- 
ściwe przypisać mu do zwrotu. 

Skutkiem tego polecił Wydział krajowy 
strącić p. Bastgenowi z płacy emerytalnej 
kwotę 604 zł. 

7 powyższego przedstawienia rzeczy 
wynika, że zachodzą zasadnicze różnice 
między istotną naturą wykroczeń p. Bastgena 
a skwalifikowaniem ich w interpelacyi wnie- 
sionej przez posła Franciszka Krempę i to- 
warzyszy. 

Nie jest bynajmniej zamiarem Wydziału 
krajowego usprawiedliwiać nieprawidłowe po- 
stępowanie funkcyonaryusza. lub też je przed- 
stawić w korzystniejszem świetle z obowiązku 
przecież winien Wydział krajowy sprowadzić 
podniesione zarzuty do właściwej miary oraz 
sprostować bądź nieprawdziwe bądź przesadne 
twierdzenia w tej interpelacyi zawarte. 

Stwierdza zatem Wydział krajowy, że 
w danym wypadku nie u.oże być mowy: 
о „zbrodniczem postępowaniu*, systematycz- 
nem sprzeniewierzaniu funduszów krajowych* 
o „defraudacyi* i t. p. zbrodniach, o jakich 
interpelacya wspomina, gdyż zarządzone do- 
chodzenia nie wykazały w przekroczeniach 
b. dyrektora szkoły Czernichowskiej istoty 
tego rodzaju czynów. 

Brakło zatem podstawy do wdrożenia 
postępowania karnego przeciw p. Bastgenowi 
i z tego też powodu Wydział krajowy nie 
odstąpił tej sprawy c. k. Prokuratoryi Pań- 
stwa i w przyszłości uczynić tego nie za- 
mierza. 

Niemniej i podana w interpelacy kwota 


ogrodu, jednakże dokładny rachuuek wartości |3C00 zł. jaką miał p. Bastgen, zdaniem in- 


tych artykułów był prowadzony. 


terpelantów, sprzeniewierzyć z funduszów 


6. Posiedzenie z dnia 4. kwietnia 1900. 


krajowych jest i co do cyfry przesadzoną. — 
Ogólna bowiem kwota zakwestyonowanych 
pozycyi wyvdatkowych, jako bez upoważnienia 
Wydziału krajowego poczynionych, jak nie- 
mniej i należytości z chwilą ustąpienia p. 
Bastgena dłużnych funduszowi krajowemu 
w czem mieściła się i niespłacona reszta za- 
liczki na płacę była znacznie od wymienio- 
nej kwoty  miższą, tak, że po uznaniu 
kilku wydatków za usprawiepliwione Wydział 
krajowy uznał za słuszne strącić w drodze 
dyscyplinarnej p. Bastgenowi z płacy emery- 
tajnej tylko wykazaną wyżej kwotę 604 zł. 


Wreszcie wspomniano w interpelacji 
o jakimś zysku ze sprzedanych napojów, 
który miał płynąć do kieszeni dyrektora za- 
kładu. O czemś podobnem Wydział krajowy 
zgoła nic nie wie, albowiem ani urzędownie 
faktu podobnego nie stwierdzono, ani też 
nawet prywatnie nikt z podobnym zarzutem 
przeciw p. Bastgenowi nie wystąpił. 


i Przedstawiwszy w ten sposób wiernie 
istotę służbowych wykroczeń p. Bastgena, 
oraz powody poezynionych przez się zarzą- 
dzeń, Wydział krajowy z całą stanowczością 
odpiera zwrócony przeciwko niemu zarzut 
rozmyślnego działania na szkodę funduszu 
krajowego i zakrywania zbrodni, który to 
zarzut uważać musi jako bezpodstawną i nie- 
rozważnie podniesioną insynuacyę. 


We Lwowie dnia 4. kwietnia 1900 r. 


Marszałek. Przystępujemy do porządku 
dziennego. Punkt 1. 


Pierwsze czytanie sprawozdania dodat- 
kowego Wydziału krajowego w przedmiocie 
utworzenia dalszej seryi okręgów sanitarnych 
w r. 1900. All, 69. 

Sprawozdawca p. Dąmbski ma głos. 


Sprawozdawca p. Dąmbski członek 
Wydziału krajowego: 

Pod wzgłędem formalnym wnoszę 0 0- 
desłanie tego sprawozdania do komisyi sani- 
tarnej. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wnio- 
sek zechce rękę podnieść (Większość). Wnio- 
sek jest przyjęty. 

Następuje pierwsze czytanie wniosku 
posła Rapoporta o poparcie rozwoju żeglugi 
parowej na Wiśle. All. 70. 

Dla uzasadnienia wniosku głos ma p. 
Rapoport. 

Р. dr. Rapoport. Wysoki Sejmie! 


Sprawa żeglugi parowej na Wiśle jest | 
zasługuje | 


niezawodnie przedmiotem, który 
w wysokim 


stopniu na uwagę Wysokiego 
Sejmu. 
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Wobec gorączkowych starań innych 
krajów o pozyskanie tanich dróg wodnych 
dla swoich płodów i wyrobów, wobec usil- 
nego dążenia dostania się łatwym i tanim 
sposobem do morza, kwestya ta mogłaby być 
dla kraju naszego załatwiona w znacznej 
części bardzo pomyślnie, gdybyśmy mogli 
w odpowiedni sposób rozwinąć żeglugę paro- 
wą na Wiśle. 


Wisła bowiem łączy nas z królestwem 
polskiem, z miastami niemieckiemi, leżącemi 
nad Wisłą, dalej z miastami niemieckiemi, 
które przez kanał wchodzący do Wisły pod 
Bydgoszezą, są połączone z dorzeczem Wisły, 
następnie z Toruniem i wreszcie z Gdańskiem, 
to znaczy z morzem i całym światem za- 
morskim. 


Nadto wskutek połączenia dokonanego 
ze strony Rosyi Wisły z Narwią mamy 
otwarty wstęp do głębi Rosyi, do Nowo- 
grodu i dalszych okolic, a wreszcie są wi- 
doki połączenia Wisły z Odrą w ten sposób, 
że w owym wielkim projekcie kanałów, który 
rząd niemiecki w Berlinie przedłużył, zamie- 
szczony jest projekt kanału, który z pod 
koźla od Odry ma prowadzić do Gliwic, tak 
że pozostaje tylko przestrzeń od Gliwic do 
Mysłowice t. j. do ujścia Przemszy, około 21 
kilometrów i mielibyśmy połączenie z Odrą, 
a w dalszym ciągu po urzeczywistnieniu za- 
mierzonego kanału między Odrą a Dunajem, 
takźe z Dunajem i wszystkiemi krajami przez 
Dunaj przerzniętemi. 


Со za widoki łatwego wywozu z Galicyi 
i skoncentrowania w naszym kraju obrotu 
tranzitowego z krajów ościennych, z połud- 
niowej Austryi, Węgier i Rosyi. A jak dziś 
wyglądają starania naszego kraju około zbli- 
żenia się do dróg wodnych i morskich ?! 


Dziś około 5 do 6 tysięcy wagonów 
drzewa idzie na Odesę, ażeby z Odesy zrobić 
ten kolosalny objazd koło Europy do Ham- 
burba. 

Trzy tysiące wagonów owoców strącz- 
kowych i trzy tysiące wagonów zboża idzie 
do Romunii z Galicyi, ażeby zrobić tę samą 
objażdżkę przez Braiwę i Gałacz — również 
do Hamburga. 

Dziś musimy się starać dojść do Łaby 
przez Czechy, do Odry przez Niemcy, a bę- 
dziemy mogli swego czasu, gdy będziemy 
mieli żegługę parową na Wiśle dostać się do 
morza drogą bardzo krótką leżącą przed 
nami. 

Jeżeli żegluga parowa na Wiśle będzie 
utworzona, będziemy mogli przedewszystkiem 
drzewo nasze sposobem bardzo tanim i wy- 
godnym bo Wisłą do Gdańska a stąd do 
krajów zamorskich wysyłać. Będziemy mogli 
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nie dopuścić do tego, co się obeenie dzieje, 
że w wyrobach drzewnych gdzie my właści- 
wie prym wodzimy, inne kraje nas wyprze- 
dzają, п. p. Slawonia goruje wyrobami drzew- 
nymi na obcych targach tylko dla tego, że 
ma wygodną drogę komunikacyjną wysyłając 
swe produkta na Fiume podczas gdy my 
tego nie mamy. 


Węgrzy mają fabryki w których wy- 
twarzają rozmaite przetwory drzewne t. z. 
Holzstoff i celulozy, przeciw którym to wy- 
robom my obecnie konkurować nie możemy, 
mimo że mamy fabryki w Chabówce i w Stry- 
ju tylko dlatego, że Węgrzy mają dogodniejszą 
komunikacyę. 

Tak samo ma się rzecz w kwestyi 
mąki, 

Panowie wiecie, że młyny galicyjskie 
bardzo upadają wskutek tego, że postano- 
wienia со do postępowania przy ocleniu zbo- 
ża zagranicznego czyli co do tak zwanego 
Mahlverkeru zostały zmienione i to głównie 
na życzenie Czechów. 


Starano się wprawdzie pomódz naszym 
młynom przez refakcye na naszych kolejach, 
ale powstała ze strony młynów wschodnich ta 
obawa, że młyny zachodnio galicyjskie lepiej 
na tem wyjdą. 


Ta kwestya byłaby od razu załatwioną 
pomyślnie, tak dla młynów wschodnio gali- 
cyjskich, jak i dla zachodnio galicyjskich 
drogą bardzo dogodną i tania, gdyby żegluga 
parowa na Wiśle została zaprowadzoną. 


Także i dła innych wyrobów naszego 
kraju byłoby zaprowadzenie żeglugi parowej 
na Wiśle bardzo korzystne, mamy n. p. 
bardzo wielką fabrykę cementu w  Sczako- 
wej, dla której się okazała sposobność wy- 
syłania cementu w znacznych ilościach do 
Szangaju w Chinach, ale fabryka ta musiała 
poledz w konkurencyi, bo cement górno 
szląski miał drogę tańszą t. j. spławną przez 
Odrę. 

Tak samo ma się rzecz z dachówkami, 
któreby w znacznej ilości mogły pójść do 
Królewstwa. 

Dziś w Warszawie założono wielką fa- 
brykę cerezyny, któraby spotrzebowała bardzo 
znaczne ilości wosku ziemnego z Borysławia. 


. Już tego roku poszło 500 wagonów Ко- 
leją do Warszawy, a gdyby droga wodna 
była dla nas dogodna, moglibyśmy 
więcej wosku ziemnego tam wysyłać. 
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Nie podobna roztaczać tu całego obra- 
zu niesłychanego rozwoju tak rolnictwa jak 
leśnictwa i przemysłu. Gdybyśmy mieli ten 
tak tani spław Wisłą do wszystkich krajów 
zachodnich, Kraj nasz musiałby się stać cen- 
trem kołosalnego obrotu transitowego tak 
przywozu do nas jak i przewozu od nas. Po- 
kazało się żen. p. z Tryestu będzie można bar- 
dzo dobrze wielką ilość towarów kolonialnych 
spławiać do Warszawy Wisłą w sposób bar- 
dzo tani. Węgrzy wysyłają wszystkie swoje 
produkta najrozmaiszemi drogami do Europy 
n. p. na Oderberg itp. wszystkie te produ- 
kta mogliby przeprowadzać przez nasz kraj 
przez Wisłę. Nawet z Rosyi południowej, gdzie 
obecnie nowych trzydzieści kiłka fabryk cu- 
kru powstało, możnaby bardzo wygodnie i ko- 
rzystnie tysiące wagonów transportować tran- 
sito Wisłą. 

Rownież wielki powstałby ruch impor- 
towy towarów Wisłą, które dziś koleją dal- 
szemi drogami do nas przychodzą a są dla 
naszej niezamożnej publiczności bardzo po- 
trzebne n. p. śledzie, ryż i t. p. Następnie 
narzędzia i maszyny rolnicze, dalej przyrzą- 
dy wiertnicze dla przemysłu naftowego, ró- 
wnież by miały tańszy do nas przywóz Wi- 
słą. Те sąme narzędzia rolnicze pójdą potem 
do Węgier i maszyny wszelkiego rodzaju, któ- 
re teraz tysiącami wagonów idą do Rosyi, 
sprowadzone będą drogą kolejową, przejdą 
swego czasu na drogę Wiślaną. 

Otóż mnie się zdaje, że wobec tak po- 
tężnego rozwoju ekonomicznego, któryby na- 
stąpił w naszym kraju, gdybyśmy mieli roz- 
winiętą żeglugę parową na Wiśle, powinni- 
śmy się starać wszelkiemi siłami, wszelkimi 
środkami doprowadzić do tego, aby ten ro- 
zwój mógł nastąpić, aby przeszkody, które 
dziś istnieją co do rozwoju żeglugi parowej 
na Wiśle były usunięte. 

Dlatego pozwoliłem sobie imieniem mo- 
jem i imieniem towarzyszy moich postawić 
wniosek, który Panowie macie dziś na porzą- 
dku dziennym. Wniosek ten zmierza prze- 
dewszystkiem do wybudowania przystani zi- 
mowej i handlowej dla statków w Nadbrzeziu. 

Podnieść tu trzeba, że już Rząd au- 
stryacki ma oddawna uwagę zwróconą na 
Nadbrzezie. Bo przecie przy wybudowaniu li- 
nii z Dębicy do Rozwadowa i Nadbrzezia nie 
miano nie innego na myśli, jak staranie o 
zbliżenie się do Wisły. Wprawdzie u nas to 
idzie trochę oporem i powoli, bo dawno już 


SBB była stacya kolejowa w Nadbrzeziu, mimo to 
jednak nie można było się dostać do Wisły 


. Nasze fabryki papieru posyłają dziś |bo stacya od Wisły oddaloną była o 3 kilo- 
swoje wyroby na Tryjest do Hamburga |metry. I dopiero w maju 1897 a zatem przed 
a tymczasem Sassów i Czerlany mogłyby na | trzema laty niespełna, po długich kołataniach 
przyszłość mieć drogę o wiele bliższą i tań- |sfer interesowanych wybudowany został tor 


szą na Wiśle przez Nadbrzezie. 


dowozowy, który prowadzi wprost do środka 
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rzeki w ten sposób, 2е są dwa spusty, ро któ- 
rychidą szyny aż do środka Wisły. Budowa 
linii Przeworsk - Rozwadów także zmierzała 
do tego samego celu, bo starano się ukrócić 
linię do Nadbrzezia. Tą właśnie drogą Prze- 
worsk-Rozwadów pójdą wielkie frachty drze- 
wa, które do dziś dnia szły na Odessę, da- 
lej tą drogą pójdą wielkie frachty owoców 
strączkowych i zboża, które dotychczas idą 
na Braiłę i Gałacz, 

Nadbrzezie więc jest punktem, gdzie 
się w kolosalnej ilości zaczną gromadzić to- 
wary, które będą miały być przeładowywane 
na statki. Koniecznem zatem jest stworzenie 
w Nadbrzeziu portu, gdzieby się statki w zna- 
cznej ilości mogły pomieścić w zimie albo 
też w owych czasach, gdy z powodu nadmia- 
ru wody czy też innych jakich przeszkód że- 
gluga jest wstrzymaną. Rosya ma dwa porty, 
jeden wielki w Warszawie, drugi mniejszy 
w Włoctawku, Prusy mają dwa porty wielkie w 
Toruniu i Szułicach, oprócz tego 9 portów 
małych dla spławu drzewa, podczas gdy my 
nie mamy dotychczas portu żadnego. Muszę 
tu oświadczyć, że Rząd austryacki od kilku 
lat sprawą tą żywo się zajmuje. Nawet w bu- 
dżecie na rok 1900 wstawioną jest kwota 
30.000 zł. jako część z ogólnej sumy 250000 
zł., którą Rząd zamierza wydać na budowę 
portu w Nadbrzeziu. Ale muszę jeszcze do- 
dać, że niedawno dopiero doszedł do Wie- 
dnia projekt wypracowany przez oddział bu- 
downiczo wodny Namiestnictwa tutejszego a 
mogę powiedzieć, że nie popełnię niedyskre- 
cyi, jeżeli dodam, że w Wiedniu projekt ten 
doznał najzupełniejszego uznania i nie mo- 
żna się go było w sferach kompetentnych 
dość nachwalić z powodu pracy dokładnej i 
znakomitej. Projekt ten jest tak ułożony, że 
będzie kosztował cokolwiek więcej to jest nie 
250.000 zł. ale 300.000 zł., ale zarazem ja- 
snem jest, że ten projekt będzie mógł być 
wykończony w czasie stosunkowo bardzo bli- 
skim, może za jakie 2 lata. Tymczasem oczy- 
wistą jest rzeczą, że jeślibyśmy mieli poprze- 
stać na sumie 30.000 zł., która w budżet na 
rok 1900 jest wstawioną, to nie będziemy 
mogli nawet rozpocząć tego projektu, bo roz- 
poczynać na tak małą skalę z fig częścią 


całej przeznaczonej na to sumy znaczy tyle, 


со te pieniądze prawie wyrzucić. 

(Głosy: Tak jest). 

Trzeba pracę odrazu rozpocząć na od- 
powiednią miarę, bo na małą rozpoczęta ro- 
zleci się zupełnie. Dlatego jest to sprawa nad- 
zwyczaj ważna, którą musimy poprzeć z ca- 
łym naciskiem, ażeby zaraz po zatwierdzeniu 
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postawić powinniśmy żądania energiczne do 
Rządu, aby kwotę potrzebną wstawiono do 
budżetu na lata 1900 i 1901. 

Nie wątpię, ze naczelny Rząd tutejszy 
pójdzie za inicyatywą Sejmu pod tym wzglę- 
dem i nie wątpię, że w takim razie Rząd 
centralny uwzgłędni to życzenie, zwłaszcza, 
jeżeli Koło polskie z całym naciskiem żąda- 
nie to poprze, aby to dzieło tak ważne nie- 
tylko w interesie Galicyi, ale dla całej mo- 
narchii było rzeczywiście szybko przeprowa- 
dzone. 

Ale nie dość będzie na tem. Gdyby na- 
wet port był ukończony, są jeszcze inne żą- 
dania, które muszą być uwzględnione, aby 
żegluga parowa na Wiśle mogła być zapro- 
wadzoną. Rozchodzi się o to, że sama stacya 
kolejowa nie odpowiada wymaganiom obrotu 
tak wielkiego, jaki prawdopodobnie będzie 
miał miejsce. Wspomniałem poprzednio, że 
już po dwóch opustach idą szyny aż do Śro- 
dka Wisły. Towary, które przybywają wago- 
nami kołejowymi muszą być przeładowane 
do małych wózków a potem do statków spu- 
szczone. Jest to praca nadzwyczaj trudna, bo 
trzeba bardzo wiełu ludzi do hamowania tych 
worków przy spuszczaniu i bardzo wielu ko- 
ni, które te wagony naładowane ciągnąć ma- 
Ją w górę. То musi być zupełnie inaczej urzą- 
dzone, jeżeli ruch ma być wielki, to muszą 
być urządzone żórawie, które, jak wiadomo 
ułatwiają w sposób bardzo prosty wyładowa- 
nie i przeładowanie towarów. ; 

Obok tego, jeżeli towary drzewne, mia- 
nowicie drzewo, deski itp. mają w wielkiej 
mierze przybywać do Nadbrzezia, muszą być 
urządzone odpowiednie składy, gdzieby mo- 
gły przezimować w większych ilościach, bo 
bez takich składów nie może być pomyślany 
obrót drzewny na wielką skalę. Trzeba więc 
koniecznie dokonać odpowiednich urządzeń 
na samej stacyi w Nadbrzeziu. Jeżeli się 
rozchodzi o to, że powinny być w ogóle tru- 
dności usunięte, które dziś jeszcze przeszka- 
dzają rozwojowi żeglugi parowej na Wiśle 
niech mi wolno będzie podnieść sprawę, któ- 
ra wymaga także uwagi Wysokiego Rządu. 

Panowie bowiem wiecie, że w miejscach, 
gdzie odbywa się postępowanie cłowe, musi 
być zawsze urząd cłowy. Mamy 2 kategorye 
urzędów cłowych z 2-ma podkategoryami. 
Mamy urzędy cłowe główne i urzędy cłowe 
poboczne. Dawnymi czasy w Nadbrzeziu był 
urząd cłowy poboczny drugiej kategoryi. Do- 
piero w miarę jak się rozwinął obrót zamie- 
niony został wskutek nalegań stron na urząd 
cłowy drugiej kategoryi na urząd pierwszej 


projektu, które prawdopodobnie w krótce na- | kategoryi. 


stąpi, bo wszystkie dane istnieją, rozpocząć 


Ale pokazało się, że ten urząd cłowy 


roboty na wielkę skalę, tak, ażeby robota | poboczny pierwszej kategoryi nie ma prawa 
cała wykończoną została w 2 latach. Dlatego | przeprowadzać postępowania cłowego przy 
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wielu kategoryach towarów, które obecnie 
przybywają do Nadbrzezia. Nie można więe 
było n. p. towarów kolonialnych przeznaczo- 
nych do Warszawy odprawić i trzeba było 
udać się z prośbą telegraficzną do dyrekcji 
skarbowej krajowej. Wprawdzie upoważnienie 
krajowej Dyrekcyi nadeszło odrazu telegrafi- 
cznie, ale przecież niepodobna w takich spra- 
wach przeprowadzić w każdym wypadku ko- 
respondencyę telegraficzną z Władzą wyższą. 
Wreszcie krajowa Дугексуа Skarbu w uwzglę- 
dnieniu sytuacyi oświadczyła, że gotową jest 
uprawnić urząd cłowy tamtejszy do oclenia 
tych towarów, które będą wymienione w 050- 
bnem podaniu przez strony interesowane wnie- 
sionem. Ale się pokazało, że przyszło kilka 
wagonów, w których obok tych towarów, któ- 
re mogły być oclone, bo były wymienione w 
owym spisie, były także inne, co do których 
nie było upoważnienia wskutek czego trzeba 
się było znowu udać do Dyrekcyi. 

Pokazuje się więc, że mimo najłepszych 
chęci Dyrekcyi skarbowej krajowej sprawa 
w ten sposób załatwioną być nie może, ale 
że trzeba koniecznie urząd cłowy w Nadbrze- 
żiu zamienić na urząd cłowy główny choćby 
drugiej kategoryi, 

Jestem przekonany, że do tego dojdzie- 
my, bo istotnie potrzeba, aby Rząd w ogóle 
większą opieką otoczył sprawy odnoszące się 
do Wisły. Przytoczę Panom w tym względzie 
fakt interesujący. 

7 początkiem zeszłego wieku było Nad- 
brzezie połączone z Sandomierzem przez most, 
który spłonął w r. 1818. i w owym czasie 
Rząd austryacki zyskał od rosyjskiego pozwo- 
lenie żeby miał przewóz przez Wisłę na gra- 
nicę rosyjską, co przynosiło pewne dochody. 
Otóż to prawo Rządu austryackiego o które 
się może nie wiele troszczono przechodziło 
przez najrozmaitsze ręce i dziś jest w posia- 
daniu pewnego kupca rosyjskiego. Gdy ten 
kupiec rosyjski zaczął coraz większych wy- 
magać opłat od przewozu i stawiać trudno- 
ści, nie pozostało ajencyi kolei anstryackich 
nić innego, jak zadzierżawić od tegoż kupca 
rosyjskiego to prawo, które poprzednio przy- 
sługiwało rządowi austryaekiemu. Oczywiście 
wskutek tego powstały znowu pewne trudno- 
ści po stronie Rosyi i dziś toczą się pod tym 
względem negocjacye. 

Fakt ten dowodzi, że istotnie sprawa 
żeglugi parowej na Wiśle, wymaga dosadniej- 
szej opieki Rządu, chociaż w sprawie zasa- 
dniczej wybudowania portu i sprawie regu- 
łacyi Wisły, dotąd Rząd zrobił rzeczywiście 
nie mało, 
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Jak wiadomo dekretem cesarskim z r. 1861 
było postanowione, że rzeki spławne galicyj- 
skie: Wisła, San, Wisłoka, Dunajec i Dniestr, 
mają być regulowane na koszt państwa. 
I rzeczywiście w myśl tego reskryptu ponie- 
waż regulacyi Wisły aż do Zawichosta nie 
można było inaczej przeprowadzić, jak w po- 
rozumieniu z Rządem rosyjskim, rozpoczęto 
negocyacye z tymże Rządem, które też w r. 
1864 doprowadziły do traktatu zawartego 
w Krakowie w tymże roku, ratyfikowanego 
przez Rząd austryacki w r. 1871, a publiko- 
wanego w r. 1872 w „Dzienniku praw pań- 
stwa* Nr. 2. Roboty rozpoczęte zostały ro- 
ku 1874. 

W myśl tej konwencyi roboty regula- 
cyjne Wisły miały być ukończone za lat 20. 
Otóż czy weźmiemy za punkt wyjścia rok 1864 
czy rok rozpoczęcia robót 1874. to nie ule- 
ga wątpliwości, że ten termin 20-latni już 
dawno minął i dziś sprawa stoi tak, że ustęp 
od ujścia Przemszy przy Oświęcimiu do Kra- 
kowa ma być skończony w r. 1912 ustęp od 
Krakowa ku Niepołomicom (i ten jedyny tyl- 
ko) będzie skończony prawdopodobnie na rok 
przyszły bo jest już prawie wykończony i mo- 
gę powiedzieć znakomicie wykończony, a ustęp 
z Niepołomic do Zawichosta liczący około 
184 kilometrów więc prawie 2/3 całej linii 
łiczącej 287.900 kilometrów, ma również 
być skończony dopiero w r. 1912. Widzicie 
panowie, że jeszcze tedy około 12 lat bę- 
dziemy musieli czekać, nim na całej linii pa- 
rowce będą mogły kursować. Przyczyny tego 
stanu rzeczy są różnorakie. Nie mogę pomi» 
nąć, że są przyczyny leżące w naturze. 

Panowie wiecie, że do robót około re- 
gulacyi potrzebne są wikle i kamień. 

Otóż co do wikli to mamy wikle, które 
są niestety zanadto dobre tak, że są masami 
zakupywane dla wywozu do Anglii, do robót 
koszykarskich. Konkurencya więc jest ciężka 
dla naszego Rządu i to jest jedna przyczyna, 
że tylko w miarę podrostu wikla można mieć 
materyał odpowiedni. 

7 drugiej strony są pewne okolicy Wi- 
sły, gdzie bardzo trudno o kamień. To są 
trudności wynikające z natury, które zatem 
uwzględnić należy. Ale o ile jestem poinfor- 
mowany, to jedną, z większych trudności jest 
też kwestya pieniędzy. Na całą linię od Oś- 
więcimia do Zawichosta obejmującą 287 kl. 
i 900 metrów wstawiona w budżet suma wy- 
nosi 274.000 zł. 

Na kilometr wypada około 950 zł. co 
jest kwotą niewystarczającą. O ile ja wiem 
roboty około ustępu od Oświęcimia do Kra- 
kowa, który ma być wykończony w r. 1942 


Przechodzę do dalszych warunków nie- 
zbędnych dla ułatwienia żeglugi parowej а зноні бу być znacznie przyspieszone gdyby 
Wiśle a zatem przedewszystkiem do sprawy |ta suma 274.000 zł. była podwyższoną. Będzie 
regulacyi jej, która się ma jak następuje: [to zatem jeden z postulatów, które z całym 
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naciskiem musimy tu stawiać i potem po- 
przeć w Wiedniu przez Koło polskie, aby 
Suma na regulacyę koryta Wisły przeznaczona 
była znacznie podniesioną. Muszę jednak 
zwrócić uwagę, że choć regulacya ustępu 
między Niepołomicami a Zawichostem, gdzie 
musimy współpracować z Rosyą także w r. 
1912 ma być wykończoną, to jednak Rząd 
austryacki, już robi obecnie znaczne starania 
aby o ile to od niego zawisło już teraz 
spław na tym ustępie był ułatwiony. Miano- 
wicie Rząd austryacki zakupił wielką maszynę 
do baggerowania kosztem 30.000 zł. Paro- 
wiec ten już dziś oddaje znacze usługi na 
tej przestrzeni która ma tę własność, że 
tworzą się tam bardzo często ławy ріа- 
sku. Trzeba nawet mieć statki małe 
dla wyszukania pod wodą ław  piasko- 
wych, które potem maszyną do baggero- 
wania muszą być wygładzone. Widzicie zatem 
Panowie, że kwestya urządzenia koryta w spo- 
sób odpowiedni od Oświęcimia do Krakowa 
1 od Niepołomic do Zawichosta, jest niez- 
miernie ważną. Jeśli już mamy objąć myślą 
całą Wisłę, to rzućmy okiem na dalszy ustęp 
który od Zawichosta idzie, aż do Otłoczyna. 
Dzieli się on znowu na dwa ustępy, jeden od 
Zawichosta do Warszawy i drugi od War- 
szawy do Otłoczyna a właściwie do Torunia. 
Od Zawichosta do Warszawy jest ruch co- 
kolwiek mniejszy i dlatego starania co do 
regulacyi nie są bardzo usilne, od Warszawy 
do Otłoczyna a właściwie do Torunia, gdzie 
ruch jest bardzo ożywiony, spławność jest 
już o wiele lepszą a na ostatniej części 
Wisły od Torunia do Gdańska, już dziś śmiało 
okręty bardzo ciężkie kursują. Z tego stanu 
rzeczy wynika, że jeśli my zrobimy to, co 
potrzeba, po części sami, po części w poro- 
zumieniu z Rosyą na linii Niepołomice do 
Zawichosta, i jeśli utworzymy port w Nad- 
brzeziu, to żadnej trudności wtedy nie będzie, 
aby Galicya była połączoną z wszystkiemi 
najważniejszymi targami Europy, tak co do 
Wywozu 2 naszego kraju, jak co do tranzyta 
z krajów innych zapomocą żeglugi parowej 
na Wiśle. Aby jednak parowce mogły kurso- 
wać zupełnie wygodnie i swobodnie, potrzeba 
jeszcze pewnego uporządkowania innych sto- 
sunków na Wiśle co po części przez nas 8а- 
mych a po części drogą konwencyi z Rosyą 
powinno być przeprowadzone. Jest rzeczą cie- 
kawą, że stosunek porządku publicznego na 
Wiśle jest absolutnie do dziś dnia nieokre 
Ślony. Istnieje traktat z Rosyą z r. 1818 
w którym ustanowione są ogólne stusunki, 
obce mocarstwo co do żeglugi na Wiśle jest 
tam skonstatowana wolność używania | обо- 
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piero dalsze przepisy normujące kwestyę po- 
rządku publicznego na Wiśle. Dziś właśnie 
nie wiedzieć, kto ten porządek ma utrzymać. 
Obecnie na Wiśle rządzą właściwie flisacy 
i jeśli statek parowy spotka się z nimi to 
prawie od ichź łaski zawisło, aby mógł 
spokojnie przejść. Ze strony Austryi istnieje 
tylko dawne rozporządzenie gubernialne z r. 
1843 o policyi na rzece, ale jest опо tak 
przestarzałe, że dziś absolutnie nie może być 
zastosowane, więc koniecznie jest potrzebne 
urządzenie tych stosunków. Dalszą trudnością 
jest brak odpowiedniej ilości personalu te- 
chnicznego. 

Potrzebę tę odezuto nawet w rządzie 
tutejszym i starano się w Wiedniu o usyste- 
mizowanie nowych posad mianowicie jednego 
radcę dworu i 12 radców. Po długich pertra- 
ktacyach zgodził się rząd centralny tylko na 
4 radców i dwóch nad inżynierów, czyli że 
niemal krakowskim targiem liczbę potrzebną 
przepołowiono. 

Wspomnę jeszcze o jednej rzeczy, mia- 
nowicie że w obec ważnej roli, jaką ma dla 
spławu od Prus do nas Przemsza w długości 
24. klm. od Mysłowie do Oświęcimia kom- 
pletnie uregulowana zachodzi tam trudność 
bardzo ważna, to jest, że most pod Chełm- 
kiem jest bardzo niski, tak że parowce 
pod nim przejechać nie mogą, trzeba więc 
ten most podwyższyć. 

Wspomniałem już o negocyacyach jakie 
potrzeba przeprowadzić z rządem rosyjskim 
w celu zapewnienia porządku na Wisśłe, ale 
jeszcze jest jedna rzecz bardzo ważna, dla 
możności rozwinięcia szerokiej czynności eks- 
pedycyjnej z naszej strony w Nadbrzeziu. 

Jest to kwestya kaucyi, która obecnie 
musi być złożoną, albo w gotówce, albo w za- 
pisie hipotecznym za wszystkie towary, które 
tranzyto mają przejść. Jest to prawie niepo- 
dobieństwem, aby za wagon cukru wartości 
3000 rubli mógł spedytor złożyć kaucyę w 
całej wysokości, podczas gdy wobec innych 
państw wystarcza prosta deklaracya pisemna 
spedytora, że towary nie będą wyjęte. A 
zresztą nie potrzeba nawet tego zapewnienia 
bo towary są plombowane i nie mogą po- 
drodze być naruszane. To jest bardzo ważna 
okoliczność. 

Wspomnę jeszcze o innej rzeczy. Przy 
magazynach tranzytowych austryackich jest 
przepis, że właściciel magazynu ma złożyć 
kaucyę, tylko niewiedzieć za co, bo magazyn 
jest zamknięty a klucze leżą w urzędzie. 
Kupiec nie ma wstępu do magazynu bez 
strażnika, ale strażnik może wejść bez kup- 
ca, tak że kupiec nie wie co się tam dzieje 


Dólnych brzegów, ale ponadto nic więcej, bo| a mimo to ma złożyć kaucyę. W innych mia- 
i końcowym artykule tego traktatu jest wy- | stach rzecz ta już jest usunięta, ale w Nad- 
tTaźnie powiedziane, że mają być wydane do- | brzeziu nie. I temu trzeba będzie zaradzić. 


192 


. Otóż widzicie Panowie, że są niemoż- 
liwe przeszkody ważniejsze i-+mniej ważne, 
które muszą być usunięte, - aby nareszczcie 
Wisłę módz w odpowiedni sposób zużytko- 
wać. Naturalnie korzystanie z portu i z ure- 
gulowanej Wisły może nastąpić w takim ra- 
zie, jeżeli wobec wielkiego obrotu, który nie- 
zawodnie nastąpi, utworzy się towarzystwo 
austryackie żeglugi parowej, które się będzie 
musiało zaopatrzyć w znaczną ilość parow- 
ców odpowiednich. Takie towarzystwo powin- 
no doznać najusilniejszego poparcia tak z na- 
szej strony, jak ze strony rządu centralnego. 

Jeżeli wyobrazimy sobie, jaka przyszłość 
może się rozwinąć dla Galicyi, gdyby to 
wszystko, o czem wspomniałem było doko- 
nanem, a tv jest kwestya kilku lat, jeżeli 
zatem już za kilka lat Galicya mogłaby 
widzieć nowy rozwoj swego przemysłu, rol- 
nictwa i leśnictwa, a prócz tego mogłaby 
być na powrót wprowadzona w organizm 
handlu wszechświatowego, to może nie ma 
innego przedmiotu dla nas ważniejszego. 

yjemy nadto w epoce, kiedy po sze- 
regu klęsk finansowych, które jakby gromem 
na nas spadły, nastąpiła martwota i zwąt- 
pienie powszechne, wszyscy ręce opuszczają, 
a nawet zaczyna się rysować cały gmach 
społeczny, jako naturalna konsekwencya biedy 
i nędzy, jedni zaczynają przeciwko drugim 
walkę o egzystencyę. 

W położeniu tak krytycznem jedyną 
drogę do osunięcia tak opłakanych stosunków 
jest skoncentrowanie wszystkich sił ekono- 
micznych i skierowanie ich ku celom nowym, 
jakiemi są rozwinięcie żeglugi parowej na 
Wiśle i usunięcie wszystkich przeszkód ta- 
mujących dotyczczas tenże rozwój 

Niechże odtąd ta sprawa stanie nie 
tylko na porządku dziennym Sejmu, ale ca- 
łego społeczeństwa, bo to jest jedna z tych 
spraw, które nas mogą wyzwolić z tego ma- 
razmu, w którym obecnie żyjemy. 

Ta sprawa ma jedno jeszcze tętno i je- 
dną jeszcze nutę, która niezawodnie znaj- 
duje odgłos w głębi naszej duszy. 'Ten pro- 
gram, który wiąże jakby tęczą nadziei Kra- 
ków z Gdańskiem, wywołuje wspomnienia 
z czasów najświetniejszych naszego narodu. 
Z szarej przeszłości występuje ów Kraków 
należący niegdyś do potężnego związku Hanzy, 
gdzie możni mieszczanie przyjmowali w kró- 
lewski sposób, występuje ten Gdańsk, gdzie 
płody i plony zbierały się z owego spichrza 
Europejskiego którem było Królestwo Pol- 
skie i roznosiły nazwę Polski daleko za mo- 
rza, występuje owa epoka, gdzie była w Pol- 
sce i siła i praca i zamożność. Otóż jestem 
przekonany, że na każdym kroku, który po 


drodze poprzednio wskazanej poczynimy znaj- 
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ten krok wiąże z przeszłością tak piękną 
i dlatego pewny jestem, że owe pierwsze pa- 
rowce naładowane płodami naszego kraju, 
które wyjdą za kilka lat z Krakowa i wy- 
wiozą płody nasze ku Gdańskowi i za mo- 
rze, owe pierwsze parowce będą zarazem 
zwiastunami lepszej przyszłości z pokrewnio- 
nej z najpiękniejszemi czasami swietnej prze- 
szłości. 

Polecam zatem najgoręcej mój wniosek 
szczególnej uwadze Wysokiego Sejmu, i po- 
nieważ, ta sprawa najściślej łączy się z wszyst- 
kiemi gałęziami gospodarstwa naszego kraju, 
proszę o odesłanie mego wniosku do komi- 
syi gospodarstwa krajowego (Brawa i oklaski). 


Marszałek. Czy żąda kto głosu pod 
względem formalnym ? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Kto się zga- 
dza z odesłaniem wniosku p. Rapoporta do 
komisyi gospodarstwa krajowego. (Większość). 
Jest przyjęty. 

Następuje pierwsze czytanie wniosku 
posła Romanowicza o zmianę Statutu krajo- 
wego i sejmowej ordynacyi wyborczej w kie- 
runku utworzenia nowej kuryi powszechnego 
głosowania i powiększenia liczby posłów z miast 
i gmin wiejskich. (All. 71.) 

Celem uzasadnienia wniosku swego ma 
głos p. Romanowicz. 


Р. Romanowicz. Już poraz trzeci 
stronnictwo, do którego mam zaszczyt nale- 
żeć staje przed Wysoką Izbą z wnioskiem 
o reformę naszej zastarzałej sejmowej ordy- 
nacyi wyborczej, z wnioskiem, który dąży do 
tego aby nasz system wyborczy sprowadzić 
na bardziej sprawiedliwe podstawy, i nwzglę- 
dnić w nim z dawna już a silnie objawiane 
życzenia szerokich warstw ludności tego kraju. 


W sesyi sejmowej w r. 1896/7 wniosek 
ten uie doczekał się drugiego czytania w tej 
Wysokiej Izbie. Wznowiony w roku następ- 
nym 1897/8 odszedł do Komisyi dla reformy 
wyborczej równocześnie z wnioskiem kolegi 
Jabłońskiego, który z naszego wniosku czą- 
stkę jedną wyjął i tę cząstkę a mianowicie 
powiększenie liczby posłów 7 miast Wyso- 
kiemu Sejmowi do przyjęcia zalecił. 

Wtedy Wysoki Sejm nad naszym wnio- 
skiem przeszedł do porządku dziennego, a 
wniosek kolegi Jabłońskiego przepołowił, po- 
lecając Wydziałowi krajowemu, aby przedło- 
żył na najbliższej Sesyi projekt powiększe- 
nia liczby posłów z miast, wszakże nie o 10, 
jak domagaliśmy się, ale со najwyżej o 5, 
a broń Boże o 6, lub więcej. Jakoż w ze- 
szłym roku Wydział krajowy zastosował się 
do uchwały Wysokiego Sejmu i przedłożył 
wniosek powiększenia liczby posłów z miast 


dziemy tem więcej otuchy ile, że nas każdy|o 5, a Wysoki Sejm przyjąć go raczył. 
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. Rok cały jednak czekaliśmy na sankcyę 
tej ustawy, i rzecz dziwna: widocznie nie 
yło zasadniczych trudności, skoro ona osta- 
tecznie sankcyonowana została, ale ją san- 
kcyonowano bezpośrednio przed zwołaniem 
Sejmu, aby wybór tych pięciu posłów z miast 
nie mógł już być dokonany tak, by ci posło- 
wie już obecnie w Sejmie zasiadali. Wido- 
cznie powiedziano sobie, że skoro ma już 
spaść ta straszna klęska, iż pięciu nowych 
posłów z miast, więc prawdopodobnie postę- 
powych, ma wejść do Sejmu, to przynajmniej 
trzeba tę klęskę o rok jeden odroczyć. 

Uwzględnienie tej drobnej cząstki na- 
szego wniosku o reformę wyborczą nie uwal- 
nia nas jednak od obowiązku ponowienia 
w tej Wysokiej Izbie całej sprawy, nie uwal- 
nia nas od powtórnego wniesienia wniosku, 
z którym dwukrotnie już nie mieliśmy 
Szczęścia. 

Bo wiemy po innych sprawach które 
w tej Izbie ostatecznie załatwione zostały, 
że rzeczy takie, które mają swoją wewnętrzną 
rację, ponawiać trzeba koniecznie aż do skut- 
ku a ostatecznie skutek ten się znajdzie. My 
ponawiamy te nasze wnioski, ponieważ od 
czasu pierwszego ich wniesienia nie zaszła 
żadna okoliczność, któraby mogła nas skłonić 
choćby tylko do odroczenia, a cóż dopiero do 
zaniechania tych naszych Żądań. Bo ten ro- 
zwój społeczny, który jest powodem naszych 
żądań, on się przez ten czas nie cofnął ani 
nie zatrzymał, on przeciwnie całą siłą prze 
do tego, a y taką reformę wyborczą przepro- 
wadzić i Sejm oprzeć na szerszych podsta- 
wach ludowych. I trwa też niezmieniony 
i niewzruszony ten główny polityczny i naro- 
dowy powód naszego wniosku, że nie można 
dopuścić, aby podstawa naszego Sejmu w kra- 
ju naszym była ciaśniejszą od podstaw wie- 
deńskiej Rady państwa. 

A ponawiamy nasz wniosek może i dla- 
tego, że i wy, szanowni panowie konserwa- 
tyści, do pewnego stopnia nas do tego zachę- 
ciliście. Oto w rozprawie nad reformą wy- 
borczą w r. 1898 wasz, niewątpliwie wasz re- 
ferent z tej tu trybuny powiedział, że nie- 
można rozszerzyć podstaw wyborczych, nie- 
można nowych warstw społecznych do Sejmu 
dopuścić, bo w takim razie musiałoby się 
zaostrzyć regulaminowe przepisy i musiałoby 
się wprowadzić już nietylko ten moralny 
przymus jaki jest dziś, nietylko powagę sa- 
mego marszałka — ale i jakiś przymus nie 
moralny — nie powiem niemoralny. 

Te słowa zrobiły wrażenie. Sejm pod 
tem wrażeniem nie chciał rozszerzyć praw 
Wyborczych na szersze warstwy. То było 
W r. 1898. W r. 1599 pomimo że rozszerze- 
nie to nie nastąpiło, panowie uchwaliliście 
ów przymus nie moralny. Panowieście to 
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uchwalili i mamy już w tej chwili komisję 
dyscyplinarną, tylko nie mamy jeszcze tego 
brachium mialitare, któreby ewentualnie wy- 
konało takie wyrzucenie posła z Izby, gdyby 
to za stosowne uznanem zostało. Więc juże- 
ście zrobili to, przed czem p. Górski ostrze- 
gał. Z tego zaś wynika, żeście już się przy- 
gotowali po waszej myśli na przyjęcie tych 
nowych warstw do Sejmu (Brawo), i pozo- 
stały wam już dziś tylko dwie rzeczy: albo 
się wyprzeć swego ówczesnego referenta albo 
głosować z nami. W każdym razie sądzę, 
że głos ówczesnego waszego referenta mamy 
dla naszych wniosków zapewniony. 

А teraz niech mi będzie wolno w szcze= 
gółowem uzasadnieniu naszego wniosku prze- 
dewszystkiem wyjaśnić, dlaczego od niektó- 
rych punktów poprzednich naszych wniosków 
w tym roku odstępujemy. 

W pierwotnym wniosku żądaliśmy, aby 
głosy wirylne rektorów obu uniwersytetów 
i politechniki zamienić na wybieralność po- 
słów po jednym z kaźdego z tych zakładów. 
Zdawało nam się racjonalniejszem, aby w uni- 
wersytecie, w tem ciele tak wysoko naukowo 
stojącem, jeżeli wybierają kierownika admi- 
nistracyjnego i naukowego, aby do tych głó- 
wnych motywów wyboru nie mieszały się ża- 
dne uboczne względy polityczne, aby równo- 
cześnie przy rektorze nie wybierali jednoro- 
cznego posła na Sejm — aby rektor był re- 
ktorem a posła wybierały uniwersytety na 6 
lat — prawo, które istnieje w Anglii od sta- 
rodawnych lat. Wnoszenie polityki do uniwer- 
sytetu wydawało nam się lepszem raz na 6 
lat, niż co roku. Jednakowoż, gdy same uni- 
wersytety oświadczyły się bardzo stanowczo 
przeciw temn, gdyśmy rozważyli, że na kon- 
tynencie nigdzie tego niema, tośmy przyszli 
do przekonania, iż trudno narzucać uniwer- 
sytetom to, czego one nie chcą I 

Drugi punkt, który opuszczamy, to jest 
sprawa osobnego trybunału wyborczego. 

Opuściliśmy to dlatego, poniewaź mamy 
wprawdzie przekonanie, że byłaby to insty- 
tucja bardzo pożyteczna, że byłoby to wpro- 
wadzenie niektórych spraw u nas na tory 
nowe a dobre ale nie sądziliśmy, aby można te- 
raz w jakikolwiek sposób dla tego pomysłu uzy- 
skać większość, zwłaszcza że sprawa ta w te- 
oryi jeszcze nie zupełnie ustalona a w prak- 
tyce niewypróbowana, 

Więc woleliśmy rzeczy ważniejszych, 
jakie są w naszym wniosku, nie utrudniać 
takim punktem, którego przyjęcie jest więcej 
niż wątpliwe a który niema zasadniczego 
znaczenia. 

Natomiast wprowadziliśmy «Фо tego ro: 
cznego wniosku rzecz drobną со do cyfty, 
która nam się w obec zmienionych stosun- 
ków konieczną wydała. Jak wiadomo, kurja 
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włościańska wybiera jednego posła z każdego 
powiatu politycznego. Powstały 4 nowe po- 
wiaty, które pod względem ludności, siły po- 
datkowej i t. d nie ustępują innym powiatom. 

Jest więc słusznem, aby liczbę posłów 
włościańskich powiększono o czterech wybie- 
tanych z tych nowych powiatów. Życzenie 
to już w roku zeszłym odezwało się z grona 
posłów włościańskich i sądzę, że jest uzasa- 
dnione. 

Со do liczby posłów z miast w ро- 
przednich wnioskach żądaliśmy: powiększe- 
nia jej o 10. Ustawa niedawno sankcyono- 
wana pomnaża ją 0 5, czyni zatem w poło- 
wie zadość naszemu życzeniu. Wracamy więc 
do naszego wniosku, aby liczbę zawartą w 
poprzednim wniosku wypełnić. 

Nasz ustrój wyborczy opiera się za- 
wsze jeszcze na reprezentacyi interesów. 
Można się z tem zgadzać lub nie — ja się 
przyznam, że jestem przeciwnikiem tego sy- 
stemu — ale tam, gdzie system ten istnieje 
jak u nas, gdzie niema nadzieji aby mógł 
być prędko usunięty, bo iustrój konstytucyj- 
ny państwa na niem się opiera, trzeba w 
obrębie tego systemu starać się uniknąć 
wszelkiej niesprawiedliwości i krzywdy. Że 
zaś reprezentacya miast w Sejmie jest nie- 
stosunkowo małą w stosunku do ludności, 
do siły podatkowej i inteligencyi i do innych 
na to wpływających czynników — to już 
dawno w tej Wys. Izbie uznano. Przypomi- 
nam czasy, kiedy stawiano wnioski, a wy- 
chodziły one od Wydziału kraj., — aby liczbę 
posłów z miast powiększyć o 14. Lecz nie- 
stety, niemożna było tej myśli wówczas prze- 
prowadzić. Było to temu lat 30 kilka — a 
od tego czasu miasta się rozwinęły, postą- 
piły w liczbie ludności, w sile podatkowej 
i inteligencyi i chyba stosunki nie zmieniły 
się tak, aby dziś nie było słusznem, co wte- 
dy za słuszne uznano. 

Podniosę tu tylko parę cyfr ogólnych, 
odnoszących się do tej sprawy. Miasta w Ga- 
licyi liczą 1,430.000 mieszkańców według 
spisu z 1890 r. To jest przeszło 21Y,0/, са- 
łej ludności. — Gdyby zatem ludność wziąć 
za podstawę, to ze 161 posłów jacy według 
nowej ustawy w Sejmie zasiadają, należałoby 
się miastom 35 posłów, mają zaś obecnie 28. 
Пе płacą miasta podatków bezpośrednich, 
na to nasza drukowana statystyka dokładnej 
odpowiedzi nie daje, można jednak w bar- 
dzo dokładnem przybliżeniu to obliczyć. 
Lwów — a przytaczam tu cyfry zupełnie au- 
tentyczne na podstawie ostatniego budżetu = 
płaci 3:956.000 K. podatku, Kraków około 
1,800.000 K. Со do innych miast zachodzi 
trudność uzyskania ścisłej cyfry. — Ale w 
w wiadomościach statystycznych о stosun- 
kach krajowych w roczniku z. 1874 był ar- 
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буки: „Ustrój rad powiatowych”, i tam 
były podane cyfry podatków płaconych w 
miastach, na obszarach dworskich i w gmi- 
nach miejskich. Owóż wówczas bez Lwowa 
i Krakowa płaciły miasta 839.000 zł., czyli 
1,678.000 k. 

Od tego czasu upłynęło lat 26, a po- 
wioność podatkowa tych miast z pewnością 
nie spadła, a raczej wzrosła. Такі Przemyśl 
płaci obebnie 180 kilka tysięcy, a proszę 
wziąć pod uwagę taki Stanisławów, Koło- 
myję, itd., które się tak rozwinęły. Jeżeli 
tedy zamiast 839.000 przyjmę okrągło mi- 
lion tylko, to jest to stanowczo minimum te- 
go co przyjąć można. W takim razie zaś su- 
ma cała podatków opłaconych przez miasta, 
wynosiłaby 7,756.000. 

Że zaś to moje obliczenie jest bardzo 
bliskie prawdy, dowodzi analogiczna cyfra 
dla poprzednich lat na podstawie ówczesnych 
wykazów zestawiona, a podana w zeszłoro- 
cznem sprawozdaniu Wydziału krajowego, 
według którego w r. 1887 płaciły miasta i 
miasteczka razem ze Lwowem i Krakowem 
3,835.000 zł., czyli 7,670.000 koron. Ja zaś. 
przyjmuję okrągło 7,700.000. Że zaś według 
budżetu państwowego na r. 1900 suma po- 
datków w Galicyi wynosi 29 milionów К., 
przeto miasta płacą blisko 300/,, czyli około: 
1/5 częśc wszystkich podatków bezpośrednich: 
w kraju. I jeżeli tę podatkową cyfrę weź- 
miemy za podstawę, należałoby się miastom 
na 161 członków Sejmu, 47 posłów. 

O czynniku trzecim: inteligencyi mó- 
wić chyba nie potrzeba, raz że się on w cy- 
frę ująć nie da, powtóre, że nikt chyba nie 
zaprzeczy, iż w miastach koncentruje się tak. 
znakomita suma inteligencyi, iż one pod tym: 
względem z każdą inną kuryą wytrzymają. 
porównanie. 

Чо jest minimum, co w tym kierunku 
powiedzieć można. 

A jeszcze Panowie porównajmy miasta: 
z obszarami dworskimi. Na 1,430.000  lu- 
dności mają miasta 28 posłów, na 272.000: 
mieszkańców obszarów dworskich mają obsza- 
ry 44 posłów; na 7 do 8 milionów koron, 
opłacanych podatków mają miasta 28 posłów,. 
na 3 miliony koron opłacanego podatku ma- 
ją obszary dworskie 44 posłów. То ma być 
reprezentacya interesów ? Nie! to jest, Pa- 
nowie gwałt zadany rzeczywistym interesom. 
(Głosy : Tak jest brawa). 

Owóż z tego, co powiedziałem, wynika. 
że sprawiedliwej cyfry dla liczby posłów z 
miast-w tym Sejmie szukać trzeba pomiędzy 
35 a 47 —, t. j. 35 według czynnika ludno- 
ści, 47 według czynnika podatków. Znaleźli- 
byśmy tedy tę sprawiedliwą cyfrę w Środku; 
między temi dwiema cyframi, a zatem około 
41. — Jest obebnie 28 posłów z miast, 5 po- 
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słów dodaje nam wniosek, a więc byłoby 
razem 33 posłów, gdybyśmy doliczyli jeszcze 
8 posłów z Izb handlowych, jako prawie po- 
słów miejskich, to w takim razie mamy 36 
posłów, więc właściwie jeszcze nie docho- 
dzimy do tej cyfry 41, o której mówię jako 
mniejwięcej sprawiedliwej. 

A teraz, Wysoka Izbo, przechodzę do 
tych punktów naszego wniosku, które prze- 
ciw nam wywołały największe antagonizmy, 
prawie oburzenie, które jednak na mnie nie- 

"raz robi wrażenie, że jest bardziej robione, 
niż szczere. Oburzenie to znajdowało swój 
wyraz i w tej Wysokiej Izbie i w publicys- 
tyce, i w ściślejszem zsołidaryzowaniu się 
konserwatywnych elementów tej Wysokiej 
lzby od czasu, jak się nasz wniosek pojawił, 
znalazło wyraz także w tem, że kilku naszych 
bardzo szanownych kolegów nas opuściło 
i utworzyło osobny klubik w Sejmie, jednem 
słowem oburzenie szczere, czy sztuczne a je- 
dnakowo było. 

Otóż, proszę Panów, zdaje mi się, że 
po tem wszystkiem, co zaszło, od wniesienia 
naszego wniosku w roku 1896 a następoie 
w r. 1897 na rok 1898, mieliśmy przecież 
dość czasu, aby te punkty przez Panów głó- 
wnie zaatakowane, wziąć poraz, nie wiem 
już który, pod bardzo ścisłą, bardzo sumien- 
ną rozwagę. Mieliśmy chyba dość czasu, aby 
się zastanowić nad tem, czy istotnie od takiej 
reformy, jakiej my żądamy,grozi krajowi jakie 
niebezpieczeństwo. I jeżeli po dwóch latach po 
spokojnym rozmyśle dziś jeszcze raz z tymi 
wówczas tak atakowanymi wnioskami przycho- 
dzimy, i jeżeli, w razie, gdybyście Panowie 
ichitego roku nie uwzględnili, wracać z nimi 
będziemy aż do skutku, to tylko па podsta- 
wie tego naszego najgłębszego prezkonania, 
które nam inaczej postąpić nie pozwała. 

Te punkty, które głównie były atako 
wane, to są bezpośrednie wybory, to jest 

- tajne głosowanie, to jest wreszcie zaprowa- 
dzenie kuryi powszechnego głosowania na 
wzór V. kuryi w Radzie państwa, 

W czasie ostatnich wyborów do Sejmu 

w r. 1895. żądania bezpośrednich wyborów 

z całą natarczywością były stawiane przez 
wszelkie zgromadzenia wyborcze gmin wiej- 

skich i miast, były stawiane po wszelkich 
wiecach ludowych i zgromadzeniach, jako po- 
stulat, Śmiało rzec można, całej ludności 
włościańskiej i wszystkich wyborców postępo- 
wych (głosy: tak jest). A dła czego? Przy- 
znacie Panowie, że ta nasza ludność wło- 
ściańska, która dawniej przez wieki i w cza- 
віє życia konstytucyjnego przez całe dzie- 

Siątki lat jeszcze przywykła tylko Ślepo słu- 
chać tego, co z góry przyjdzie, która przy- 
Wykła poddawać się bezkrytycznie, wszyst- 
tiemu, co na nią spadnie, że ta ludność wło- 
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ściańska, skoro oświata do niej dotarła czy 
to przez szkołę, czy przez nieoficyalne śŚro- 
dki jej szerzenia, przez książki, gazety, 
zgromadzenia, przez udział w publicznem 
życiu, że ta ludność włosćiańska zaczęła do- 
chodzić do tej świadomości, która jej każe 
zastanawiać się na stosunkiem praw i obo- 
wiązków jej a innych warstw społecznych. 

A wchwili, kiedy się nad tem zastana- 
wiać ta ludność zaczęła i kiedy zaczęła spo- 
strzegać, że są pewne niesprawiedliwości i pe- 
wne krzywdy do usunięcia, z tą chwilą; 
rzecz naturalna, usunięcia, tych niesprawie- 
dliwości i tych krzywd domagać się musiała 
(brawo). 

І oto, Panowie, okazało się, że jest co 
do usunięcia, bo się pokazało n. p. że zu- 
pełnie słuszne były żale tej ludności wło- 
śćiańskiej na nierówność rozkładu ciężarów 
szkolnych między obszarem dworskim a gmi- 
ną i Sejm przed 6. laty tę nierówność usu- 
nął, — bo się pokazało, że słuszne były 
żale tej ludności włościańskiej na nierówność 
rozkładu ciężarów drogowych między gminą 
a obszarem dworkim, i Sejm tę nierówność 
usunął. 

Owóż proszę Panów, taksamo się rzecz 
ma z wyborami dwustopniowo pośrednimi. — 
Nasz włościański wyborca zastanawia się, 
dlaczego każdy inny wyborca w całym kraju 
ma prawo głosować wprost na tego kandyda- 
ta, do którego on ma zaufanie, tylko on je- 
den, ten włościanio, albo on jeden ten mie- 
szkaniec małego miasteczka, musi sobie do- 
piero wybrać opiekuna, któryby za niego to 
prawo wykonał (głos: który się sprzedaje.) 

W tem*proszę Panów, widzi ta ludność 
włościańska różnicę swego | politycznego 
prawa, a prawa politycznego wszystkich in- 
nych warstw społecznych i zapytuje, czy ja 
nie płacę podatków tak jak oni? czy ja nie 
płacę podatku krwi w rekrucie, którego da- 
ję? czy ja nie jestem tak samo, jak oni 
w interesie własnym i kraju przynaglany do 
posyłania mego dziecka do szkoły wtedy, 
kiedy potrzebuję go np. do kopania kartofli ? 
Ja to czynię w interesie przyszłości i dzie- 
cka tego i kraju — ale kiedy widzę, że 
obowiazki są równe, to Pytam się, dlaczego 
prawa nie są równe ? 

A nie dość na tem; ten oniekun, któ- 
rego włościanin wybiera, aby za niego na 
posła głosował, nie jest związany i nie może 
być związany żadną instrukcyą, tak, aby jej 
nie mógł przekroczyć. I cóż się proszę Pa- 
nów dzieje ? Dzieje się to, że jak się zbierze 
nieliczna garstka wyborców, wybranych tych 
opiekunów, to na nich działają najrozma- 
itsze względy. (głos: I skutecznie I) 
Так jest, działają nieraz skutecznie. Otóż 
ljeżeli ja, jako wyborca, który sam za siebie 
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głosuję wprost na posła, w drodze z domu do 
urny wyborczej zmienię moje zdanie i może 
pod czyim naciskiem, głosuję inaczej dziś, 
aniżeli może wczoraj myślałem, to ja mam 
do liczenia się tylko z sobą samym. Tylko 
moje własne wczorajsze przekonanie zdra- 
dziłem, że głosuję dziś ioaczej. — Ale ten. 
proszę Panów, który imieniem pięciuset mie- 
szkańców gminy idzie do urny i tam albo 
pod jakimś naciskiem zmienia zdanie — al- 
bo, powiedzmy teraz głośno co jest prawdą: 
zostanie kupiony — (głos: Tak jest) ten 
zdradził zaufanie tej ludności, która go tam 
wysłała. I to jest niemoralna strona wybo- 
rów pośrednich. Przed dwoma laty słyszałem 
z tamtej strony Izby świetnie wypowiedzianą 
mowę, przeciwko naszemu wnioskowi, w któ- 
rej powszechne głosowanie zostalo z tego 
punktu zaatakowane, że prefekt we Francji 
robi co mu się podoba, 20 оп właściwie wy- 
biera członków parlamentu, deputowanych. 
Jednemu obiecuje most, drugiemu order, in- 
nemu protekcyę dla syna i w ten sposób po- 
wszechne głosowanie wychodzi na to, że 
prefekt wybiera posłów. 

A u nas, panowie? U nas nie ma po- 
wszechnego głosowania, a przecież w większej 
części starostowie wybierają posłów. (Brawa, 
głos: tak jest!) Jeżeli zatem nasza ludność 
włościańska protestuje przeciw pośrednim 
wyborom, to niech zechcą panowie z tego 
pretestu wydobyć tem moment etyczny, mo- 
ment wysokiej wartości, że ta ludność powia- 
да: przy tym systemie wyborów demora- 
lizacya małej liczby wybranych przez nas wy- 
borców, jest łatwiejsza, niż przy wyborach 
bezpośrednich a my nie chcemy do tej de- 
moralizacyj dopuścić, my ją chcemy od sie- 
bie odtrącić. Takich czynników etycznych w 
życiu społecznem, narodowem і pólitycznem pa- 
nowie lekce nie ważcie. 

Те czynniki etyczne, kształcić, wzma- 
ceniać, rozwijać, to znaczy więcej, aniżeli nie- 
jedna tak zwana polityczna zdobycz, która 
po tem może w praktyce zależeć od wyko- 
nania, od łaski ministra, zmiany Rządu w 
Wiedniu. 

Powiadają, że jakąś bardzo wielką szko- 
dę poniesie narodowa sprawa, jeżeli zapro- 
wadzimy bezpośrednie wybory. Czy Panowie 
sądzicie, że większość tego Sejmu kiedykol- 
wiek przestanie, że może przestać być wię- 
kszością polską (głos: dlaczego nie?) czy Są- 
dzicie, że stosunki w tym kraju mogą się tak 
zmienić (głos: mogą!), czy Panowie tak mało 
przyznajecie siły i żywotności polskiemu ży- 
wiołowi w miastach i zachodniej części kraju 
a 1 tu w wschodniej części, gdzie on jest tak 
silnie między ruskim żywiołem  rozrzucony, 
czy tak mało żywotności mu sami przyznaje- 
cie, że w tej chwili na moje pytanie odpo- 
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wiadacie, że to jest możliwe? Ja wierzę — 
że tak nie jest. Zresztą, proszę Panów, je- 
żeli kandydat Polak ma zaufanie wśród ludno- 
ści swego powiatu, jeżeli оп na to zaufanie 
rzeczywiście zapracował i zasłużył, jeżeli on 
nie jest kandydatem narzuconym, ale na pod- 
stawie tych swoich zasług i swej pracy rze- 
czywiście z tego ludu wyszedł, głosami tego 
ludu jest wyniesiony na kandydata, to mu 
żaden system wyborczy nie zaszkodzi. 


Przytoczę przykład. W pewnym okręgu 
wyborczym podczas wyborów do Rady pań- 
stwa w roku 1897 polskiego kandydata nie 
postawiono wcale. Stąd tylko kandydat Ru- 
sin. Okręg to w bardzo znakomitej swej wię- 
kszości ruski i z tego okręgu, z tych gmin 
ruskich przychodziły żądania i prośby i pro- 
testy, dlaczego nie stawiamy kandydatury 
Polaka, tam bardzo ulubionego i bardzo dla 
czynów, dla pracy, dla zasług swych popular- 
nego. 

W dwa lata potem opróżnił się mandat 
wyborczy z tego samego okręgu, i bez żadnej 
presyi, bez żadnego nacisku ten kandydat 
Polak został wybrany. (Р. Okuniewskiewski: 
Ormianin nie Polak!) Ormianin, tak jest, ale 
Polak. Jato przytaczam tylko jako przykład, 
że gdzie jest rzeczywistą praca i rzeczywista 
zasługa, tam z wyborów wyjdzie . kandydat, 
Rusin, czy Polak, który na to istotnie zasłu- 
guje. 

Przechodzę teraz do sprawy tajnego gło- 
sowania, o której już bardzo niewiele powie- 
dzieć mi wypada, ponieważ to, co się mówiło 
przedtem o wyborach bezpośrednich, to samo 
w znacznej część także do tajnego głosowa- 
nia się odnosi. 

Wiedział dobrze Schmerling co robi, 
kiedy w swojej pierwotnej ordynacyi wybor- 
czej i w pierwotnych swoich statutach krajo- 
wych zamieścił głosowanie do Sejmu jawne. 

A są jeszcze może tu w tej Wys. 
Izbie tacy, którzy pamiętają, jak się pierw- 
szy raz te jawne wybory do Sejmu odbywały 
we Lwowie, jak prezesowie władz poszcze- 
gólnych sami prowadzili swych urzędników 
do urny, pierwsi dawali głos za kandydatem 
rządowym i zostawali w sali, aby kontrolo- 
wać jak ich podwładni głosują. A to nie były 
żarty. Sam znam dwa wypadki, w których 
urzędnicy głosujący wówczas przeciw kandy- 
datowi rządowemu, urzędnicy, którzy postą- 
pili samodzielnie i dali dowód odwagi cywil- 
nej, zostali potem ukarani przeniesieniem na 
prowipcyę i zatrzymaniem awansu. Jednego 
z nich mogę wymienić, bo już nie żyje, był 
nim późniejszy poseł do rady państwa, pow- 
szechnie znany i poważany August Lewa- 
kowski. 

Owóż proszę Panów nie powinniśmy pi- 
sać ustaw, które ludzi na to narażają, Rozu- 
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miem bardzo dobrze, że człowiek z odwagą |rzucania posłów opornych. Rewolucya na re- 
cywilną potrafi się narażać i na więcej je |wolucyę 


Szcze. Ale nie wystawiajmy ludzi na pokusy, 


wiedzmy, że na większość nie składają się | wśród dłuższej 


Pod wrażeniem tych tedy wypadków, 
pauzy  bezparlamentarnej, 


tylko te silne charaktery, które pokusę wytrzy- |w chwili kiedy był rząd, który ani razu nie 


mać mogą. Pamiętajmy, że nie godzi się na ро- 
dobne następstwa, wprost na karę narażać czło- 
wieka za to, że postępuje według własnego 
przekonania. Więc głosowanie tajne, jest we- 
dług mojego przekonania jedyna gwarancya, 
że się podobne rzeczy dziać nie będą, jedyna 
gwarancya głosowania zupełnie swobodnego 
(Brawa). 

Ale może ktoś powiedzieć, że dziś jest 
niemożliwem to, eo się działo przed 40. 
laty. Ależ Panowie znacie przecież niewą- 
tpliwie tych różnych naszych małych i śre- 
dnich Bismarczków, którzy w danym razie 
z pewnością spróbują w ten sposób postąpić 
jak wtedy postąpiono, byleby się tylko na- 
darzyła sposobność. 

Ale niestedy, Galicya jest jeszcze w więk- 
szości swej krajem analfabetów, a to sprawia 
pewne trudności w przeprowadzeniu głoso- 
wania tajnego kartkami. Otóż dła uniknięcia 
tej trudności powiadamy we wniosku naszym, 
że głosowanie w kuryi wielkiej własności 
i w kuryi miast ma być bezwarunkowo tajne, 
zaś w kuryach mniejszej własności i pow- 
szechnej ma być wolno głosować każdemu 
jawnie albo tajnie podług jego woli i wyboru. 
To jest konieczną koncesyą na rzecz analfa- 
betów w kraju. 

A teraz Panowie, najcięższy kamień 
obrony dla konserwatywnej strony tej Wys. 
Izby, czwarta kurya Sejmowa, odpowiadająca 
kuryi piątej w Radzie państwa. 

Kiedyśmy przed trzema i przed dwo- 
ma laty wniosek ten uczynili, podniesio- 
no przeciw niemu dwa rodzaje zarzutów. 
Jeden z tych zarzutów odpowiadał mniej 
więcej zasadzie „Quieta non movere*, nie 
ruszaj tego, co spokojne, siedźmy cicho 
pod naszym dachem i bądźmy Kkontenci, że 
się ten dach jeszcze na głowę nam nie 
zawalił. 

A drugi był argument, zasadniczo pow- 
szechne głosowanie odrzucający, więc zwal- 
czajmy także częściowe wprowadzenie pow- 
szechnego głosowanie za pomocą  kuryi 
czwartej. 

Pierwszy z tych wielce szanownych mow- 
ców, o których tu wspomniałem, był wido- 
cznie świężo pod wrażeniem wypadków wie- 
deńskich. 

Było to w lutym 1898 r., a więc w parę 
miesięcy po podwójnej rewolucyi, dokonanej 
w parlamencie wiedeńskim : jednej rewolucyi 
z dołu, która wyrzuciła prezydyum z Izby, 
a drugiej rewołucyi z góry, dokonanej przez 
wprowadzenie do parlamentu policyi, dla wy- 


stanął nawet przed parlamentem t. j. gabi- 
net Gautscha, poseł Wojciech Dzieduszycki 
wołał tu w Sejmie: Większość Sejmu powin- 
na liczyć się przedewszystkiem z istotną ko- 
niecznością polityczną chwili obecnej. Takiej 
istotnej konieczności obecnie niema, aby za- 
prowadzać 5-tą kuryę w Sejmie, ale jest isto- 
tna konieczność w tem, aby utrzymać to 
wszystko, co wstrzymuje i uspakaja gorączkę, 
co konserwuje powagę Sejmu. Zapomniał je- 
dnak szanowny poseł, że gorączka była 
w Wiedniu, a nie w kraju, że burzy, która 
w Wiedniu szalała, nie było w kraju. 
To też kiedy powiedział: Szaleje burza, 
wśród tej burzy siedźmy pod dachem, który 
mamy nad głowami, niech burza przeszalaje 
to zrobił wrażenie, że nie otrząsł się jeszcze 
z tego, со widział w Wiedniu, że tamtejsze 
wypadki i stosunki przeniół do tej tu sali. 

„Burza przeszalała. 

Wiemy doskonale, że nie była ona wła- 
ściwie wywołana przez piątą kuryę, i to 
o czem się tak chętnie zapomina, należy tu 
wyraźnie powiedzieć i stwierdzić. Powodem 
tej burzy nie była uchwalona w r. 1696 
a w r. 1897 poraz pierwszy wprowadzona 
w życie reforma wyborcza. Powód leżał w zu- 
pełnie czem innem, w szalonem roznamięt- 
nieniu antagonizmów narodowych w Radzie 
państwa. 

Dziś proszę Panów ta burza przecież 
powoli idzie do uspokojenia, parlament za- 
czyna funkcyonować. A zresztą od uspokoje- 
nia parlamentu nasze postanowienia co do 
podstaw, na których Sejm nasz ma się opie- 
rać, nie zależą i zależeć nie mogą. My nie 
potrzebujemy naszych postanowień stosować 
do tego, czy burza w Wiedniu szaleje czy 
nie, my się stosujmy do tego, cojest w kraju. 

Ta zasada „siedź cicho pod dachem*, 
„quieta non movere* jest może dobra wtedy, 
kiedy pomija stosunki zupełnie uspokojone 
i normalne, kiedy nikt niczego niema do żą- 
dania, kiedy nikt nie odczuwa żadnej nie- 
sprawiedliwości ani krzywdy. Ale jeżeli raz 
jest ruch obudzony w tym Kierunku, iż pew- 
ne warstwy społeczne domagają się tego, 
aby im nadać prawa polityczne, jeżeli te 
warstwy uświadomione są w tem, że im się 
te prawa należą, to nie możemy mówić „quie- 
ta non movere*, lecz mamy obowiązek za- 
stanowić się nad tem, w jaki sposób ten 
ruch, który jest i którego się żadnymi śro- 
dkami policyjnymi nie usunie, zużytkować 
jak najlepiej w interesie społeczeństwa, kraju 
i narodu (Oklaski i brawa). 
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Ruch umysłów dziś nie zatrzymuje się 
u granic państwa ani prowincyi. Jeżeli fala 
jego dotrze do takiego kraju i społeczeń- 
stwa, w którem dane są warunki, aby się 
ten ruch przyjął, to nie można go zatrzy- 
mywać w znaczeniu przymusowego postę- 
powania, lecz jedynie racyonalną jest polity- 
ka, o której mówiłem, użytkowania tego 
ruchu dla dobra społeczeństwa i kraju. 
(Brawa). 

Przeciw powszechnemu głosowaniu, choć 
właściwie ono nie stoi tu na porządku dzien- 
nym, bo dołącza się tylko do istniejących 
kuryj jelna nowa kurya z głosowaniem pow- 
szechnem wystąpiono tu przed dwoma laty 
z bardzo uczonymi, ale zdaje mi się, nie 
dość silnymi argumentami. 


Cofnięto się nawet aż do Rzymu. Upa- 
dek Rzymu przypisano  zdemokratyzowaniu 
się rzymskiego społeczeństwa. Zapomniano 
jednak o niektórych bagatelkach. Zapomnia- 
no o bagatelce takiej jak to, że ten Rzym 
był państwem zaborczem, zbójeckiem, że ten 
Rzym za wiele krwi ludów wielkich się na- 
pił, za wiele obcych krajów zabrał i zrabo- 
wał, i zanadto się utuczył obcem zrabowa- 
nem mieniem, że się w tem właśnie i przez 
to zdemoralizował i dla tego ostatecznie 
upaść musiał bez względu na formę rządu, 
czy ona była demokratyczną czy oligarchiczną 
czy despotyczną, czyby nawet była podówczas 
jeszcze nieznana forma konstytucyjna. On 
upaść musiał, bo go przeżarła ta wewnętrzna 
zgnilizna, dlatego, że był rabunkowem pań- 
stwem. 

Przytacza się dalej przykłady francu- 
skie i mówi się o tym prefekcie, o którym 
już pierwej wspomniałem. Proszę Panów, rzecz 
całkiem prosta: Usunąć nadużycia owego pre- 
fekta, a może powszechne głosowanie i we 
Franecyi wyda inne rezultaty. 

Takie rzeczy nie są związane z formą 
głosowania, nie są związane z formą rządu, 
nie są związane z tem, czy prawa wyborcze 
mają liczne miliony, czy też są one skon- 
centrowane w ręku niewielkiej liczby. One 
są związane z całym systemem administracyi 
politycznej i, jeżeli ten system jest zdemo- 
ralizowany i demoralizujący, wtenczas, czy 
wybory 84 pośrednie, czy bezpośrednie, czy 
powszechne, czy też na małą ilość obywateli 
ograniczone, zepsucie przyjść musi i tego sa- 
mego argumentu, którego się dziś używa 
na podstawie stosunków francuskich prze- 
ciwko powszechnemu głosowaniu tego same- 
g0 argumentu na podstawie bardzo wielu do- 
świadczeń w takich krajach, gdzie są inne 
wyborcze systemy, można przeciw tym innym 
systemom użyć. Ale czy przykład Niemiec 


6. Posiedzenie z dnia 4. kwietnia 1900. 


powszechnego głosowania i to nie jako ku- 
ryi jednej, jak u nas, ale na oparciu całego 
systemu parlamentarnego na powszechnem 
głosowaniu?! Niemcy zyskały to, że partya 
socyalistyczna, która była przed 20 i 30 la- 
ty ściśle wyłącznie rewolucyjną, w Niem- 
czech wchodzi powoli w organizacyę pań- 
stwową, że się stopniowo unąrodawia, nacyo- 
nalizuje, bierze udział czynny w życiu poli- 
tycznem i że rząd sam bardzo wiele jej postu- 
latów przeprowadza. 

А jeżeli w Niemczech system powsze- 
chnego głosowania nie wydał złych skutków, 
które mu przypisują, jakoby on wszędzie je 
wydać musiał, to w znacznej części zawdzię- 
cza to temu, że w Niemczech  inteligencya 
wcześnie zrozumiała potrzebę reform społe- 
cznych, że tam powstały nowe szkoły eko- 
nomiczne, które te reformy społeczne na 
sztandarze swoim wypisały i że te nowe 
szkoły umiały wywrzeć taki wpływ na rząd, 
że ten wstąpił na tę sąmą drogę. 

Więc czy głosowanie powszechne jest 


zabójczem, jak tu powiedziano, czy nie, to 
zależy od samego społeczeństwa. Ono po- 


trafi, jeżeli jest dość silne, dość rozumne 
swoim sprawom publicznym, politycznym i 
społecznym nadać taki kierunek, ażeby tych 
niebezpieczeństw, z powszechnem  głosowa- 
niem, jakoby nieuniknienie połączonych, mo- 
żna było uniknąć. 

Ale powiadacie, Panowie, nieraz, że ta 
kurya piąta jest znowu wielkiem dla sprawy 
narodowej niebezpieczeństwem. Niechże mi 
wolno będzie powołać się na przykiad, na 
doświadczenie, już w naszym kraju zrobione. 
W przekonaniu Panów kryteryum niewątpli- 
wie bezpieczeństwa, względnie niebezpieczeń- 
stwa dla sprawy narodowej pewnego systemu 
wyborczego, będzie to, czy posłowie, którzy 
z tego systemu wyszli, należą w Wiedniu do 
Koła polskiego, czy nie. Otóż z kuryi piątej, 
która wybiera z Galicyi 15 posłów, jest w 
Kole polskiem 9, czyli 600/,, a poza niem 6, 
czyli 400/,, a z kuryi czwartej, która nie jest 
kuryą powszechnego głosowania, na 27 po- 
słów, z Galicyi do Wiednia wysyłanych, jest 
w Kole polskiem 11, a poza niem 16, więc 
większość: w Kole 410/,, poza Kołem 590%, 
Więc cyfry — zdaje mi się — przekonują 
dość jasno, że te niebezpieczeństwa, z któ- 
remi według Panów piąta kurya byłaby po- 
łączona, są poprostu złudne. 

A teraz wybaczy Wys. Sejm, że przy- 
toczę raz jeszcze motyw, który już przed 2 
laty był w tej Wys. Izbie podniesiony i to 
z wielkim naciskiem, a przytoczyć go muszę 
dlatego, bo jest on dla nas w tej sprawie 
najbardziej decydujący. Z chwilą, gdy wybor- 


np. byłby odstraszającym ? Powiedźcie pano-|czy system do parlamentu centralnego, opar- 
wie, co Niemcy straciły na zaprowadzeniu |ty jest na szerszej podstawie, aniżeli system 
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wyborczy sejmowy, jest absolutną polityczną 
koniecznością ze stanowiska autonomicznego 
i narodowego tę podstawę wyborczą sejmową 
rozszerzyć tak, ażeby każdy człowiek, który 
ma prawo wyborcze do Rady państwa, miał 
także prawo wyborcze do Sejmu. Jestto ko- 
nieczność polityczna i narodowa, jestto ko- 
nieczna konsekwencya zasady autonomicznej, 
którą chyba wszyscy tutaj wyznajemy. 

Bo nie można dopuścić do tego, ażeby 
wyborca, który głosował do Rady państwa, 
ażeby cała warstwa ludności, która do Rady 
państwa głosowała, widziała swoją opiekę, 
swoją obronę, swoją przyszłość w Radzie pań- 
stwa, a nie tutaj. Niemożna dopuścić do tego, 
ażeby mówiono : „Tego co wam Niemcy dali, 
tego co wam dał centralny parlament i rząd, 
tego wam wasi rodacy w kraju tutaj odma- 
wiają !* (Brawa). 

To jest dla mnie punkt tak silny, że 
nie rozumiem, jak można być autonomistą 
i stawiać Sejm wyżej w przekonaniu swojem 
і м dążnościach swoich, aniżeli Radę państwa, 
tak, jak oczywiście wszyscy to robimy, a ró- 
wnocześnie tea Sejm opierać na ciaśniejszej 
podstawie i cały szereg warstw ludności sta- 
wiać poza prawami wyborczemi w tym kraju 
i wobec tego Sejmu — poza sprawami, któ- 
re one mają wobec wiedeńskiego parlamentu. 

Powiedziano mi na to przed dwoma laty : 
„Oczywiście znajdzie się ktoś, kto im tę 
różnicę po'łszepnie! 

Nikt się znaleść na to nie potrzebuje. 
Przecież ci ludzie mają oczy otwarte, umieją 
czytać, przecież ci ludzie, którzy głosowali 
raz, a nie głosują drugi raz sami spytają: 
„Dłaczego dziś nie głosujemy ?* 

— , А, bo to wybór do Sejmu krajowego!* 

„A dlaczego głosowaliśmy wczoraj ? — 
„Bo to był wybór do Rady państwa, do tych 
centrałów w Wiedniu ! 


I mówi się dziś o rozszerzeniu praw 
tego Sejmu. A jakimże czołem mogliby 
śmy żądać rozszerzenia tych praw, jeżeli ono 
„jest zarazem odebraniem praw pewnej części 
ludności, która już te prawa ma?! (Brawa). 
'Rzecz całkiem naturalna, że jeżeli miliony ludno- 
ści, które głosują do Rady państwa, nie głosują 
do Sejmu, to w takim razie przeniesienie jakiejś 
Sprawy z Rady państwa do Sejmu jest usu- 
nięciem jej z pod wpływu tych, których te 
miliony wybrały a oddaniem jej do decyzyi 
tych, których one nie wybierały — a więc i 
odebraniem tego prawa tymże milionom. 

tych powodów wydaje mi się że interes 
Wprost politycznej przyszłości tego kraju, in- 
eres urzeczywistnienia, chociażby częściowe- 
80, tego autonomicznego programu, tego 
Sztandaru, który tak wysoko przez pizeci- 


Wników naszego wniosku był podnoszony,| 
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wymaga absolutnie, ażebyśmy nie byli wobec 
tych szerokich mas ludności gorszymi, апі- 
żeli był parlament niemiecki, centralny. 

Jeżeli tego roku sprawy tej, Panowie, 
nie załatwicie, przyjdzie ona tu na rok przy- 
szły a zwracam uwagę, że to już przed- 
ostatnia obecnie sesya sejmowa. 

Niechże Panowie swojemu następcy te- 
mu sejmowi, który po Was przyjdzie, nie 
zostanawiają zarzewia niezadowolenia tych, 
którzy mając prawo wyborcze i polityczne do 
parlamentu, są pozbawieni tych praw przy 
wyborze do Sejmu. Niech Panowie temu 
przyszłemu sejmowi zostąwią raczej ten spo- 


kój, jaki wywoła to przekonanie, że się 
wymierzyło sprawiedliwość, że się uczy- 


niło zadość żądaniom słusznym, które już 
w państwie uznano za słuszne. Jestem zre- 
sztą przekonany, że, jeżeli ta sprawa, która 
w tej chwili z dołu do Wys. Sejmu wchodzi, 
nie będzie w krótkim czasie załatwioną w 
sposób, zgodny z temi żądaniami, to w nie- 
długim czasie przyjdzie ona do Wys. Sejmu 
z góry, a wtedy już, przykro to powiedzieć, 
ale zdaje mi się — ci, którzy dzisiaj prze- 
ciw temu wnioskowi głosują, wtedy za nim 
głosować będą. 

(Głos. Nawet będą silić się na argumenty 
za! Brawa). 

A przyznajcie, Panowie, że grzeszyliśmy 
dotychczas bardzo często opóźnianiem się 
z reformami! Przyznajcie, Panowie, że refor- 
ma ustawy szkolnej, która zrównała ciężary 
szkolne między gminą a dworem, byłaby 
trafiła na grunt o wiele wdzięczniejszy i po- 
datniejszy, gdyby była przyszła przed 6 laty. 
Tymczasem trafiła już na grunt, niezadowo- 
leniem zorany, tak że minęła prawie bez 
wrażenia wśród ludności i to uczucie uzna- 
nia wdzięcznego, które Sejm powinien był 
zanie zbierać, nie zostało tą uchwałą wywo- 
łane. 

Przyznajcie, Panowie, że taksamo rzecz 
się miała z ustawą drogową, o którą przez 
dziesiątki lat się upominano, ażeby zrównać 
ciężary drogowe gmin i dworów. Znowuśmy 
się opóźnili i znowu minęła ona bez wraże- 
nia. Nie doprowadzajmy do tego, ażeby ta 
reforma wyborcza, która jest konieczną kon- 
sekweneyą dokonanej reformy wyborczej do 
Rady państwa, ażeby ona przyszła znowu za 
późno i przyszła z naciskiem z góry, tak że 
przestałaby być zasługą Wys. Izby a została 
zasługą rządu. 

Ja pragnę, ażeby ona była zasługą tego 
Wys. Sejmu, ażeby była ważnym krokiem 
naprzód na tej drodze, na której musimy 
kroczyć, ażeby dla sprawy krajowej, dla spra- 
wy narodowej pozyskać miliony. (Brawa). 

Na tem kończę а pod względem  for- 
malnym proszę o odesłanie mojego wniosku 


200 


do osobnej komisyi dla reformy wyborczej, 
z 18 członków złożonej. (Huczne brawa i 
oklaski). 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda rozprawa zamknięta. P. Romanowicz 
wnosi odesłanie jego wniosku do komisyi dla 
reformy wyborczej, złożonej z 18 członków. 
Kto przyjmuje ten wniosek zechce rękę po- 
dnieść. (Niepewna ilość). Wobec tego proszę 
tych Panów, którzy zgadzają się z tym wnio- 
skiem, ażeby zechcieli powstać. (Większość). 
Wniosek jest więc przyjętym. 

Następuje pierwsze czytanie wniosku 
posła Zolla w sprawie opłat za telegramy. 
AII. 72. Dla uzasadnienia wniosku głos ma 
p. Zoll. з 

Р. Zoll. Wysoki Sejmie! Mój wniosek 
składa się właściwie z 2 wniosków; jeden 
dotyczy telegromów, wysyłanych do Rosyi, 
drugi zaś telegramów wysyłanych do takich 
miejscowości, w których nie ma stacyi tele 
graficznej. Co się tyczy pierwszego wniosku, 
to miałem już zaszczyt w r. 1889 podobny 
wniosek złożyć do laski marszałkowskiej. 
Wówczas Wysoki Sejm wniosek ten uchwalił, 
ze strony c. k. Rządu nastąpiło również ży- 
czliwe oświadczenie, a skutek był ten, że 
należytość telegraficzna do krajów położonych 
w Rosyi z 14 zniżoną została na 12 ct. za 
każde słowo, a to skutkiem uchwały między- 
narodowej konferencyi, odbytej w r. 1890 w 
Paryżu. Zgodzicie się jednak panowie, że i 
ta należytość jest zbyt wygórowaną i wcale 
nie odpowiada stosunkom, jakie nas a nawet, 
mogę powiedzieć, przeważnę część krajów ko- 
ronnych w Austryi łączy z krajami położo- 


nemi w Rosyi, zwłaszcza z Królestwem pol-. 


skiem. 

Со do nas nie potrzebuję się bliżej 
rozwodzić, bo dużo osób zamieszkałych w 
naszym kraju złączonych jest związkami ro- 
dzinnemi z familiami zamieszkałemi w Kró- 
lestwie; a co się tyczy innych krajów koron- 
nych, to przecież wielu przedsiębiorców fa- 
brycznych tam zamieszkałych złączonych jest 
tyloma interesami z Królestwem  polskiem 
skutkiem wysoko rozwiniętego tam przemy- 
słu fabrycznego! 

Jeżeli przed 10 laty udało się zniżyć 
za każde słowo należytosć telegraficzną cho- 
ciaż o 2 centy, to spodziewać się można, że 
przy usilnych staraniach c. k. Rządu można 
będzie przeprowadzić znacznie dosadniejsze 
zniżenie, zwłaszcza że skarb państwa ani je- 
dnego, ani drugiego państwa na tem nie u- 
cierpi, albowiem jeżeli będzie znaczna zniżka, 
to należytość przyniesie dla obydwóch państw 
większy dochód jak dotychczas. 

Przechodzę do drugiego wniosku, wnio- 
sku dotyczącego kaucyi składanych przy tele- 


6. Posiedzenie z dnia 4. kwietnia 1900. 


gramach przeznaczonych do takich тів)зсо- 
wości, gdzie nie ma stacyi telegraficznej. 

Wiadomo, że do niedawna była w ta- 
kich razach stała opłata, przeznaczona dla 
posłańca który ze stacyi telegraficznej miał 
ten telegram zanieść adresatowi. Jeżeli się 
nie mylę, to wynosiła 40 ct. 

Obecnie zmieniono rzecz w ten sposób, 
że każdy telegrafujący do takiej stacyi, gdzie - 
nie ma urzędu telegraficznego, musi na stacyi 
nadawczej złożyć kaucyę 2 zł., z których sta- 
cya, do której telegram przychodzi, opłaca 
posłańca, a ta вбасуа, w której kwota 2 zł. 
była złożona, zwraca następnie telegrafują- 
cemu resztę z tej kwoty. 

Że manipulacya ta jest dla stron bar- 
dzo niedogodna, dowodem tego liczne i gło- 
śne skargi w całym kraju. Mniej kłopotu ma 
ten, który mieszka w tem miejscu, gdzie od- 
daje telegram, ale cóż ma robić ten, który 
tam nie mieszka i musi umyślnie przyjeżdżać, 
aby mógł odebrać resztę kaucyi. Jeżeli zaś 
w przejeździe za granicę nadał tu ktoś taki 
telegram, to mu kaucya przepada. 

Ale mojem zdaniem także i dla orga- 
nów urzędowych ta manipulacya jest niedo- 
godna, wymaga bowiem rozmaitych obrachun- 
ków i kontroli. Wszystkie te uciążliwości mo- 
gą być usunięte, jeżeli się powróci do dawne- 
go systemu i zaprowudzi znowu stałą opłatę 
dla posłańca. Skarb państwa nie powinien na 
tem stracić, owszem powinien korzyść odnieść. 
Jeżeli bowiem jedno lub drugie miejsce jest 
zbyt oddalone od urzędu telegraficznego i bę- 
dzie trzeba posłańcowi coś więcej zapłacić, 
to za to płaci mu się mniej, jeżeli miejsco- 
wość jest bliską stacyi telegraficznej A po- 
nieważ urzędy telegraficzne coraz bardziej się 
mnożą, więc tych bardziej oddalonych miej- 
scowości będzie coraz mniej. 

Ograniczam się do tych kilku słów, są- 
dzę bowiem, że wystarczą do uzasadnienia 
mego wniosku a mam nadzieję, że przy dru- 
giem czytaniu zostanie przez Wys. Izbę u- 
chwalony. 

Pod względem formalnym proszę 0 
odesłanie tego wniosku do komisyi adwinistra- 
cyjnej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt) Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek zechce rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęty. 

Następuje pierwsze czytanie wniosku p. 
Rozwadowskiego w sprawie wydania nowej u- 
stawy lasowej. 

Dla uzasadnienia wniosku głos ma p. 
Rozwadowski. 


P. Rozwadowski. Wysoki Sejmie! Za- 
bierając głos w tej sprawie muszę zwrócić u- 
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wagę Wysokiej Izby na obecnie obowiązują- 
cą ustawę lasową. Przepisy jej przestarzałe, 
niepraktyczne, często nawet niesprawiedliwe, 
nie odpowiadają naszym stosunkom ekonomi- 
cznym, uszezuplają prawa własności — nie 
wywierając dodatniego wpływu na gospodar- 
stwo lasowe — a ogółowi, gospodarstwu krajo- 
wemu, żadnej lub prawie żadnej nie przynoszą 
korzyści. Ustawa lasowa obowiązuje na pod- 
stawie patentu cesarskiego z r. 1852. Prawie 
pół wieku minęło od dnia jej wydania i już to 
samo przemawia przeciw niej. Wydaną została 
w czasie, kiedy las w Galicji prawie żadnej 
nie miał wartości, szezególnie, jeżeli cokolwiek 
był oddalony od główniejszych miast — kie- 
dy ludność kraju nie przekraczała a nawet 
nie dosięgała 4 milionów mieszkańców, kiedy 
komunikacye były nader skąpe i najprymity- 
wniejsze, przemysłu nie było, ale roli wzglę- 
dnie do ilości mieszkańców było dosyć, wy- 
produkowane też zboże, nietylko wystarczało 
na pokrycie konsumcyi krajowej, ale było ar- 
tykułem eksportu w poważnych ilościach. — 
Parcelacya obszarów dworskich, posiadłości, 
tak zwanych dominikalnych i przemienienie 
ich na rustykalne była niedopuszczalną. Słu- 
żebnictwa były nieuregulowane i one może 
były jednym z głównych powodów wydania 
tej ustawy. Nie było prawie lasu, któryby nie 
był obciążony obowiązkiem dostarczania opa- 
łu, chrustu, materyału budowlanego, a nawet 
pastwiska dla gmin lub probostw. Koniecznem 
było te prawa ściślej określić, ochronić je i 
wydać przepisy gospodarczo lasowe, by wła- 
ściciele lasów mogli dotrzymać swych zobo- 
wiązań serwitutowych i lasy przedstawiające 
znaczniejszą wartość dopiero w przyszłości 0- 
chronić od spustoszenia. Stąd mowa w usta- 
wie o lasach ochroanych, zamkniętych, stąd 
przepisy o tępieniu szkodników leśnych, prze- 
pisy pożarowe i t. p., ale główna uwaga skie- 
rowaną jest w ustawie nie na jakość lasu, na je- 
go położenie i grunt na którym rośnie, lecz 
na właściciela. Od czasu ogłoszenia ustawy 
wydawały czy to namiestnictwa, czy minister- 
stwa cały szereg rozporządzeń i interpreta- 
cyi ustawy, ale oczywiście opartych na samej 
ustawie, która śmiem twierdzić nie odpowia- 
da dzisiejszym stosunkom i sama w sobie nie 
zawsze sprawiedliwa i niedokładna. Że nie 
odpowiada dzisiejszym stosunkom, pozwolę 
Sobie później wykazać, ale Że jest niesprawie- 
dliwą, dowodzi już to, że pod jedne przepi- 
Sy podciąga wszelkie bez wyjątku lasy, bez 
względu czy one położone w Karpatach, czy 
rosną na piaskach, czy na podgórzu, czy na 
najurodzajniejszych naszych ziemiach na Po- 
dolu lub w ziemi tak zwanej bełzkiej. Sądzę, 
że każdy nie uprzedzony, choćby nigdy nie 
Zajmował się lasami przyzna mi, że przecież 
mne przepisy powinny obowiązywać właścicie- 
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li lasów na skalistych stokach Karpat, a in- 
ne na żyznych i bogatych równinach. Ale u- 
stawa jest 1 niedokładną, bo najpierw dzieli 
lasy, uwzględniając jedynie ich właścicieli, a 
powtóre w postanowieniach ustawy jest tyle 
luk, tyłe niejasnych określeń, że żaden wła- 
ściciel lasu nie wie, czy i pod jakimi warun- 
kami może się spodziewać uzyskania pozwo- 
lenia na korczunek, co więcej czy mu є. k. 
władze wyrąb lasu nie zamkną — nie wie 
jak ma gospodarować, by mu przy pierwszej 
lepszej sposobności p. inspektor lasowy nie 
zarzucił, że lasu nie prowadzi jak należy, 
nie wie nawet, czy go c. k. starostwo nie 
wyzuje z części praw jego, jako wtaściciela 
nie pozwalając na zamierzone wyręby, uszczu- 
plając tem samem jego dochody lub narzu- 
cając mu leśników, których ani chce, ani po- 
trzebuje. Przechodząc do wykazania, że obe- 
cnie obowiązująca ustawa nie odpowiada dzi- 
siejszym stosunkom, sądzę, że niepotrzebnie 
nużyłbym Wysoką Izbę, siląc się na określe- 
nie, o ile zmieniły się stosunki w ciągu osta- 
tnich 50 lat t. j. od czasu wydania ustawy, 
o której mowa, wspomnę tylko o podwojonej 
Judności, o całej sieci dróg i kolei żelaznych 
wybudowanych i budujących się w ostatnich 
czasach — o przemyśle, który choć skromne, 
ale stałe znaki życia i rozwoju okazuje. — 
Podwojona ludność to podwojone zapotrze- 
bowanie żywności, to podwojona potrzeba 
zarobku, to podwojona ilość ludzi dążących 
przez całe życie do posiadania kawałka 
ziemi, których jedynem  pragnienieniem na 
swoim zagonie dla siebie i dla swej rodzimy 
pracować (jedynem pragnieniem) mieć wła- 
sny dach nad głową. W obec tego faktu $ 2 
ustawy lasowej nie wytrzymuje krytyki. Nie 
pozwala on na korczowanie lasu, nie pozwała 
na zamienienie lasu na pole, choćby grunt 
pod lasem był najodpowiedniejszym pod opra- 
wę zboża. Zwiększyła się potrzeba artykułów 
żywności, zwiększyła się ludność potrzebują- 
ca kawałka ziemi — ale zkąd wziąć tej zie- 
mi, jak powiększyć ilość żywności, kiedy nie 
wolno odjąć żadnego gruntu leśnego hodo- 
wli drzewa, a przecież opałem i materyałem, 
samem drzewem, nie można wyżywić ludno- 
dności, mniejszy zaś kapitalista, nie kupi la- 
su, bo ten go nie wyżywi. I tu dostrzega się 
także jednę z przyczyn emigraeyi, to lud 
nasz nie mógł się dokupić kawałką ziemi 
uprawnej, bo tej względnie do przyrastającej 
ludności coraz mniej, a z pod lasu wydobyć 
jej nie wolno — nie widząc zwiększającego 
się zarobku, bo ten wzmaga się tylko przy 
intenzywnej i rozszerzającej się uprawie i przy 
rozwoju przemysłu, szuka tej ziemi, tego za- 
robku, poza ojczyzną, poza morzami. Również 
utrudnionem jest przez ustawę lasową i tak 
już bardzo ciężkie położenie średniej własności. 
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Potrzeby państwowe, krajowe, powiato- 
we wzrastają z dniem każdym do zatrważa- 
jących rozmiarów — warunki życiowe coraz 
cięższe — prawie niemożliwe podołać im — 
niezbędnem jest uzyskanie większej renty z 
swej posiadłości, ale choćby się miało z gruntu 
pod lasem, po wykorczowaniu, podwójną i po- 
trójną korzyść osiągnąć, nie wolno go naru- 
szyć, nie wolno użyć pod pług, choćby ro- 
dzina miała popaść w nędzę, a ziemia zmie- 
nić właściciela — ze szkodą, jak to najczę- 
ściej bywa, sprawy narodowej. Że takie po- 
stanowienia nie odpowiadają zdrowemu go- 
spodarstwu społecznemu — to nie tylko moje 
zdanie. Znakomici ekonomiści społeczni, jak 
profesor Biicher w Berlinie, protesor Conrad 
w Halle, stanowczo się oświadczają za kor- 
czunkiem lasów, jeżeli grunt pod lasem od- 
powiedni pod uprawę zboża i w innej kultu- 
rze jak lasowej większy przynosi dochód. 
Uzyskanie pozwolenia na korczunek jest obe- 
спів nader utrudnione i jest to zupełnie zro- 
zumiałem, najpierw w obec tenoru naszej 
ustawy, której ścisłego wykonania c. k. wła- 
dze przedewszystkiem mają dozorować, a po- 
wtóre że w ostatnich czasach utarły się, nie 
zupełnie słuszne, jak sądzę opinie i zdania: 
Lasy nikną, klimat się zmieni, drzewo podro- 
żeje, nie pozwalać na korczunki, utrudniać 
wyręby! A każde z tych zdań, upoważnia 
władze krajowe, które trzymają się ściśle 
brzmienia ustawy, rozróżniającej jedynie, jak 
wspomniałem, lasy co do ich właścicieli, a 
nie co do położenia, lub gruntu na którym 
rosną, do odmówienia pozwolenia na korczu- 
nek. Ośmielam się zwrócić uwagę Wysokiej 
Izby, że powyż przytoczone opinie, które sta- 
ły się prawie, że tak powiem, hasłami, nie 
zupełnie są zgodne z rzeczywistością, nie na- 
leży też przyjmować je bez zastrzeżeń — 
pozwolę też sobie w kilku słowach o nich 
pomówić. 

Na obronę obecnie obowiązującej usta- 
wy, a względnie nie zawsze surowego a może 
nawet i bezwzgłędnego sprawiedliwego jej 
zastosowania, słyszymy często narzekania, że 
lasów eoraz mniej, że wkrótce nawet dla 
zwierzyny koniecznej zabraknie ochrony — 
obejście nie będzie czem ogrodzić, lub pode- 
przeć chylącego się bydunku (dla słowików 
zabraknie krzaków). Najpierw tak źle nie 
jest — jeżeli dużo lasów z konieczności spo- 
wodowanej finansowem położeniem kraju wy- 
korczowano, lub stare drzewostany wyrąbano, 
to z pewnością równocześnie, gospodarstwo 
leśne, w ostatnich czasach wielkim szczycić się 
może postępem. Przed 30 lub 40 laty, przy- 
najmniej w wschodniej części kraju mowy 
nie było o kulturach w lasach, będących 
prywatną własnością — obecnie zaś spotyka 
się je w każdem choćby i małem leśnictwie, 
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a zalesione piaski, zalesione stoki Świadczą, 
lże w tym kierunku praca nie ustaje i że 
właściciele równocześnie z powiększeniem się 
wartości lasów i o ich przyszłości myślą i o 
ich rozwój dbają. Prawda, dużo ziemi z pod 
lasów wzięto pod uprawę, lecz jeżeli tym 
sposobem powiększyły się środki żywności, 
a zarobek pracującej ludności stął się więk- 
szym i łatwiejszym — jeżeli umożliwiło się 
nabycie jakiej takiej własności tym, którzy 
jej nie mają, którzy jej pragną, to nie dzieje 
się nic złego, to dzieje się ekonomicznie, bo 
powiększa się majątek narodowy, to dzieje 
się dobrze, bo przywiązuje się ludzi do ziemi 
ojczystej — przemienia się ludzi żyjących 
z dnia na dzień w prawdziwych o ojczyznę 
swoją dbających obywateli. Stosunkom na- 
szym odpowiadająca ustawa lasowa, nie po- 
winna zakazywać, by żaden grunt z pod lasu 
na inną kulturę nie był zamienionym, ale 
przeciwnie powina określać, że każdy grunt 
lasowy odpowiedni pod inną kulturę, jeżeli 
inne prawne przeszkody nie zachodzą, może 
być lasom odjęty i pod inną korzystniejszą, 
uprawę wzięty. Również dobitne, jak o zni- 
kaniu lasów, słyszymy często, bardzo stanow- 
czo wyrażane obawy, że razem z wycinaniem 
i korczowaniem lasów, zmieni się klimat, że 
nastaną posuchy, przerywane jedynie gwałto- 
wnemi ulewami, że zapanuje ten tak straszny 
rzekomo klimat podolski. 

Moi Panowie! Żywo mam w pamięci 
ostatnich lat 40 i przed 40 laty przyznacie 
mi to Panowie — wobec niskich cen drzewa 
i niemożności zbycia produktów czy to leś- 
nych, czy rolnych, choćby dla samego braku 
komunikacyi — nikomu się i nie śniło o 
nadmiernych wyrębach, lub о korczunkach 
lasów, a były posuchy, były lata mokre, były 
ulewy i wylewy, takie same, jak teraz — by- 
wały nawet większe, jak w ostatnich czasach, 
czego dowodem znaki jak wysoko sięgały 
wody, zachowane po dziś dzień, na pojedyń- 
czych budynkach. Krótko mówiąc, zmiana 
klimatu — mimo ubytku lasów, nie da się 
skonstatować. Straszą nas klimatem podoi- 
skim, ale lepsze 100 morgów ziemi podolskiej 
z tym wrzekomo strasznym klimatem, niż 
400 morgów tam na Podgórzu z częstymi 
deszczami. Mimo periodycznych posuch, mimo 
braku lasów, które ocieniając ziemię zatrzy- 
mują wilgoć, zawsze Podole zostanie najży- 
źniejszą prawie częścią kraju i — wolę psze- 
nicę ocieniającą ziemię, jak drzewa, — wolę 
racyonalnym sposobem gospodarowania zmniej- 
szyć klęski posuchy, jak patrzeć na gnijące 
i porastające kopy. A już со najmniej dziw- 
nem wydaje mi się twierdzenie, jakoby wy- 
korczowanie po kilkadziesiąt morgów lasu w 
pojedyńczych miejscowościach, miało oddzia- 
'ływać na opady atmosferyczne, na kierunek 
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wiatrów i t. p. za drobne to zdarzenia, zbyt 
nieznaczne zmiany powierzchni kraju, by 
mogły wywołać tak daleko sięgające skutki. 
Tu, mojem skromnem zdaniem, inne робе- 
żniejsze działają siły, niestety nie dosyć 
jeszcze zbadane. Na razie nie obawiajmy się 
Panowie zmiany klimatu, bo tej brak pewnej 
przestrzeni lasów nie sprowadzi — ale oba- 
wiajmy się nędzy — obawiajmy się ludzi nie 
mających ani własności, ani zarobku, bo głód, 
złym jest doradzcą. Jako dalszy powód suro- 
wego zastosowania ustawy, nie pozwalania 
na korczunki, słyszeliśmy zdanie, że z ubyt- 
kiem lasów drzewo podrożeje — to tak samo 
wygląda, jak gdyby należało zakazać wydo- 
bywać węgiel w większych ilościach, bo jego 
pokłady się zmniejszą i podrożeje. — Nie! 
Drzewo podrożało i drożeje nie przez Ког- 
czunki, nie przez wyręby, ale przez rozwój 
przemysłu, przez komunikacye, przez zwięk- 
szoną ilość konsumentów. Ле zaś pewien 
artykuł konsumcyi jest droższy, to nic w tem 
jeszcze nie ma złego, byle i zarobek był 
większy i łatwiejszy. Sądzę, że co do lasów, 
со do drzewa, stosunek ten jest u nas sta- 
nowczo korzystny, bo podwyższenie się cen 
najmu jest stosunkowo większe, od podwyż- 
szenia się cen drzewa czy to materyałowego, 
czy to opałowego i to nie biorąc w rachunek 
wyjątkowych cen najmu czy to w przemyśle, 
czy to w trudnych chwilach gospodarstwa 
rolnego. Z tego co powiedziałem, niechciał- 
bym być posądzonym, że jestem bezwzględ - 
nym zwolennikiem korczunków — zwolenni- 
kiem rabunkowego, bez planu wyrąbywania 
lasów. Tak nie jest. Jestem zdania, że wedłe 
możności i uwzględniając rachunek gospodar- 
ski, należy baczną zwracać uwagę па g0Spo- 
darstwo lasowe — utrzymanie, a w danych 
razach rozszerzenie obszarów leśnych należy 
popierać, ale tylko tam, gdzie zalesienie jest 
wskazanem, lub koniecznem. W tym też du- 
chu, sądzę ustawa leśna powinna być jasną 
1 stanowczą, a tej myśli, tej tendencyi w 0- 
beenie obowiązującej ustawie doszukać się 
nie można. Lasy powinne być podzielone na 
takie, które ze wzylędu na dobro publiczne 
powinny być raz na zawsze zachowane — mam 
tu na myśli nasze góry z stromymi stokami 
1 piaski — a stoki takie i piaski z porostu 
drzew ogołocone powiuny być na mocy usta- 
wy zalesione. Na lasy położone przeważnie 
na podgórzu, które ze względu na głebę, na 
tórej rosną, jakoteż w celu zapobieżenia 
Powstawania coraz większych i liczniejszych 
Wyrwisk i parowów zachowane, lub przynaj- 
mniej odpowiednio zagospodarowane być mają, 
Wreszcje na lasy położone w żyznych równi- 
nach, a właścicielom tych ostatnich powinna 
di pozostawiona wolność dowclnej .gospo- 

Tki a nawet wykorczowania ich w celu 
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wzięcia gruntu z pod takich lasów pod inną 
dowolną uprawę o ile zresztą stosunki pra- 
wne na to by pozwalały. Granice takich, ża- 
dnymi ograniczeniami nie obciążonych lasów 
powinny być ściśle oznaczone. Podział taki 
lasów nie jest czemś nowem. Węgierska 
ustawa lasowa przeprowadziła go w całej 
pełni, ku pożytkowi pojedyńczych właścicieli 
i dla dobra gospodarstwa społecznego. Należy 
tu jednak uwzględnić prawo własności. Jeżeli 
ustawa nakaże bezwzględne zachowanie |а- 
kiegoś lasu, lub uzna za konieczne zalesienie 
jakiegoś obszaru ze względow dobra publicz- 
nego, powinna ustawa pozostawić wolność 
dotyczącemu właścicielowi albo pozwolić na 
zaintabulowanie takiego obowiązku w księ- 
gach hipotecznych, albo przyznać mu odpo- 
wiednie ulgi podatkowe, nawet udzielić sub- 
wencyi z funduszów publicznych, w wyjąt- 
kowych zaś wypadkach upoważnić kraj do 
nabycia dotyczącego lasu w drodze ekspro- 
priacyi. Jeżeli budując kolej, lub gościniec wy- 
właszcza się właścicieli gruntów, przez które 
kolej lub gościniec przechodzi, płacąc sowicie 
za odstąpione parcelki, jeżeli w celu poparcia 
rozwoju miast i Фа dogodności ich miesz- 
kańców, nowo powstałym budynkom, przy- 
znaje się ulgi podatkowe, sięgające lat 20 — 
to wkładając na właścicieli lasów tak ciężki 
i kosztowny obowiązek, jak zalesienie, uszezu- 
plając ich dochody, przez ograniczenie prawa 
wyrębu i im należałoby przyznać przynaj- 
mniej takie same uigi, lub jak wspomniałem 
wyżej subwencyonować takie wkłady, lub na- 
wet w wyjątkowych razach takie lasy na 
własność kraju zakupić. Natomiast radbym 
by przepisy nowej ustawy lasowej, szczególny 
wywierały nacisk, szczególną zwracały uwagę 
na nasze lasy górskie, które obecnie obowią- 
zująca ustawa zupełnie pomija, lub pobieżnie 
ogólnikowo o nich wspomina. Za naszej pa- 
mięci, w ostatnich może 20 latach, ogromne 
obszary lasów górskich przeszly w ręce об- 
cych spekulantów. Pomijam, że milionowe 
wartości z miljonowymi zyskami przeszły w 
obce ręce, że z kraju, tak jak nasz, ubogiego 
corocznie miliony wychodzą za granicę — 
ale w oczach naszych pozostają pustkowia 
górskie, okazują się obnażone skały naszych 
Karpat, by z lada ulewą zasypywać urodzajne 
doliny szutrem, gwałtownymi upustami wód 
nagromadzonych w zbiornikach, zrywać uro- 
dzajne brzegi, tamować komunikacyę, zagra- 
żać życiu i mieniu nadbrzeżnych mieszkań- 
ców. I tym smutnym stosunkom ustawa lasowa 
obecnie obowiązująca nie jest w stanie zara- 
dzić, odnośne jej przepisy nie dość jasne, 
nie dość stanowcze i nie dają podstawy by 
gospodarstwo w takich lasach, w krajowych 
spoczywało rękach — by w razie potrzeby 
lasy takie choćby w drodze wywłaszczenią 
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przeszły na własność kraju, by kraj zacho- 
wać od wyzysku, mieszkańców zaś nadbrze- 
żnych rzek i potoków spławnych ochronić od 
szkód i straty mienia, a góry nasze ochronić 
od losu Karstu lub Bałkanu. Wedle sił i mo- 
żności starałem się wykazać, że obecnie obo- 
wiązująca ustawa jest przestarzałą, niedo- 
kładną i nie zawsze sprawiedliwą, a w nie- 
których swych postanowieniach wprost dła 
rozwoju ekonomicznego kraju szkodliwą — 
nie daje zaś dostatecznej opieki właśnie tym 
lasom, któreby tej opieki najwięcej potrze- 
bowały. Zmiany, poprawki do pojedyńczych 
paragrafów nie wystarczą tu, bo z całej 
ustawy wieje duch panujący przed 50 laty, 
inne były jej cele, inne panowały stosunki, 
inue nawet środki wprowadzenia jej w życie. 
Sądzę też, że należy przystąpić do uchwale- 
nia nowej ustawy, któraby podzieliła lasy 
stosownie do ich położenia i gleby na której 
rosną, któraby ściśle okresłała, kiedy i w ja- 
kich wypadkach mają prawo władze krajowe 
dozorować gospodarkę lasową pojedyńczych 
właścicieli, jakie lasy i w jakich położeniach 
mają być zachowane i zagospodarowane sto- 
sownie do wymogów dobra publicznego, jakie 
grunta mają być zalesione, wreszcie oznaczyć 
wypadki, w których kraj mógłby nabywać 
lasy w drodze wywłaszczczenia. 


W końcu ośmielam się zauważyć, że 
obecnie obowiązująca ustawa lasowa, jako 
władze rozstrzygające wszelkie odnośne spra- 
wy, uznaje wyłącznie tylko władze rządowe. 
Sprzeciwia się to statutowi krajowemu z 26. 
lutego 1861, który jako należące do zakresu 
działania reprezentacyi kraju, w 8. 18, spra- 
wy dotyczące kultury krajowej wymienia, za- 
tem wpływ na ustawodawstwo w sprawach 
leśnych, zastrzega dla sejmu, względnie dla 
Wydziału krajowego. Nowa ustawa lasowa 
nie powinna też pomijać władz autonomi- 
cznych, czy to przy wprowadzeniu jej w ży- 
cie, czy też przy jej wykonywaniu. Decy- 
dującą zaś władzę we wszystkich sprawach, 
dotyczących naszych łasów, powinna być ko- 
misya krajowa, złożona z reprezentantów 
władz autonomicznych i rządowych, a taka 
komisya, jako najlepiej obznajomiona z usta- 
wodawstwem i z stosunkami krajowymi naj- 
sprawiedliwiej przeprowadzi pożądany podział 
lasów i wszelkie sprawy dotyczące ich zago- 
spodarowania, korzystnie odpowiednio do zdro- 
wych zasad gospodarstwa społecznego zała- 
twiać będzie mogła. 


. Те uwagi spowodowały mnie i moich 
przyjaciół politycznych do postawienia przed- 


łożonego wniosku, o którego przyjęcie Wy- 


soką Izbę upraszam a pod względem formal- 
nym wnoszę 0 odesłanie go do komisyi go- 
spodarstwa krajowego, (Brawa i oklaski.) 


6. Posiedzenie z dnia 4. kwietnia 1900. - 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu pod względem formalnym? (Nikt). 
Gdy nikt głosu nie żąda rozprawa zamknięta. 
Kto się zgadza z tem, aby wniosek ten ode- 
słać do komisyi gospodarstwa krajowego, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Następuje pierwsze czytanie wniosku 
posła Andrzeja Potockiego o zaprowadzenie 
takiego podziału wakacyj w szkołach ludo- 
wych, aby dzieci szkolne w czasach pilnych 
robót polnych były wolne od uczęszczania do 
szkoły. (All. 74). 

Do uzasadnienia tego wniosku ma głos 
p. Andrzej hr. Potocki. 

P. Andrzej hr. Potocki. Wezwany przez 
wyborców z mniejszej posiadłości powiatu 
chrzanowskiego pozwoliłem sobie prosić Wy- 
soki Sejm o przychylenie się do mego wnio- 
sku aby zawezwać Radę szkolną krajową, by 
urządziła podział wakacyi w ten sposób, aby 
w czasie pilnych robót polnych szczególnie 
takich, gdzie dzieci istotnie mogą pomódz 
rodzicom, były wolne od uczęszczania do 
szkoły. 

W powiecie chrzanowskim brak кобоб- 
nika już dziś nadzwyczaj odczuwać się daje, 
i jestem przekonany, że w wielu częściach 
naszego kraju ta sama niedogodność daje się 
odczuwać. Robotnik wszędzie szuka albo sta- 
łego zajęcia przez całe lato, a już coraz tru- 
dniej dostać robotnika na pewien tylko pe- 
ryod czasu, a mianowicie wtedy, gdy są pilne 
roboty polne. Zresztą dla rolników z mniej- 
szych własności nie mogących płacić tego ro- 
botnika, praca dziecka, pomagającego rodzi- 
com, jest nadzwyczaj ważnym czynnikiem, 
i gdyby rodzice nie mogli dzieci w polu użyć, 
musieliby najem opłacać, coby w ich budże- 
cie spowodować mogło nawet znaczny deficyt. 
Zresztą co się dzieje dzisiaj? Po większej 
części w bardzo wielu miastach w czasie pil- 
nych robót polnych dzieci do szkoły nie cho- 
dzą. Są rady szkolne okręgowe, które przez 
palce na to patrzą, ale są takie, które za to 
karzą. Sądzę, że zawsze jest źle i niebez- 
piecznie, jeżeli egzystują ustawy, które nie 
są wykonywane, bo to dla ogólnego pojęcia 
prawnego społeczeństwa i ludności jest zgu- 
bne, gdyż przyzwyczaja się do tego pojęcia, 
Że tylko wówczas należy wykonywać ustawy, 
jeżeli kara grozi za jej nie wykonanie. Dla- 
tego sądzę, że nawet dla pewnego prawnego 
wychowania społeczeństwa jest korzystnem, 
aby prawnie uświęcić stan rzeczy dziś już 
faktycznie istniejący. 

2 tego względu pozwoliłem sobie pro- 
sić Wysoki Sejm, aby się oświadczył za wnio- 
skiem, który imieniem mych wyborców posta- 
wić się ośmieliłem. 

Nie będę dłużej motywował tego wnio- 
sku, tem bardziej, że sprawa w obec tylu na 
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dzisiejszym porządku dziennym zamieszczo- 
nych, jest tak małej wagi że i długość prze- 
mowy musi się stosownie do tego normować. 
Będzie ku temu miejsce w komisyi, gdzie 
jestem przekonany — choć sam do niej nie 
należę, myśl moja znajdzie rzeczników, pod 
względem formalnym zaś proszę, o odesłanie 
mego wniosku do komisyi szkolnej. (Brawa). 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu pod względem formalnym ? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda rozprawa 
zamknięta. Kto się na to zgadza, aby wnio- 
sek ten odesłać do Komisyi szkolnej, zechce 
rękę podnieść. (Większość) Jest przyjęty. 

Następuje pierwsze czytanie wniosku 
posła Wójcika o oznaczenie w drodze ustawy 
maximum obszaru ziemi, jaki jednostce ро- 
siadać wolno. (АЇЇ. 75). 

Do umotywowania tego wniosku głos 
ma p. Wójcik. 

P. Wójcik. Wysoka Izbo! P. Hupka 
i towarzysze chcą swym wnioskiem uszczę- 
śliwić pewną część ludu. Według mnie nie 
tyle jednak chodzi wnioskodawcom konserwa- 
tywnym o dobro rzeczywiste ludu, ile raczej 
o panowanie nad tym ludem. Trzydziestolet- 
nie rządy partyi konserwatywnej wykazały to 
i wycisnęły bolesne piętno w czasie tych rzą- 
dów. Całkiem ze zimną krwią postawił p. 
Hupka wniosek swój о ograniczeniu własno- 
ści posiadania, ze zimną krwią chce swym 
wnioskiem wyrzucić setki tysięcy ludzi i obo- 
jętne mu jest, Że zostawia ich bez dachu nad 
głową na pastwę nieubłaganego losu a jednak 
w tej rzekomo myśli, że to czyni dla dobra 
włościaństwa. Ja wnioskiem moim nikomu 
krzywdy nie myślę czynić, nikogo na bruk 
nie wyrzucę, nikogo bez dachu nad głową 
nie zostawię, słowem, reforma taka pomoże 
do dobrobytu ludu i podniesienia go ekono- 
micznie bez krzywdy drugiego. Według mego 
najlepszego przekonania najlepszym środkiem 
powiększenia Średnich gospodarstw włościań- 
skich i mało folwarcznych, podniesienia pro- 
dukcyi rolniczej jest ograniczenie тахітит 
posiadłości większej. 

Jeżeli zanika Średnia własność chłop- 
ska, to tak samo zanika i średnia własność 
folwarczna. W ostatnich czasach zanika ona 
z przerażającą szybkością. Tę średnią wła- 
sność folwarczną, jak p. Hupka przy uzasa- 
dnieniu swojego wniosku mówił, pochłaniają 
magnackie fortuny, włościanie zaś z tego 
bardzo mało zakupili. Ponieważ gospodarka 
w majątkach magnackich jest mniej wydatna, 
co ci, co posiadają po kilkadziesiąt tysięcy 
morgów wiedzą doskonale, i gdyby nie mieli 
dochodów ze swoich lasów, z lasów, które 
w okropny sposób niszczą, gdyby nie te mi- 
liony kapitału, umieszczone w bankach cu- 
dzoziemskich, to przyzna mi każdy, że sta- 


liby nieszczególnie; w obec tego, że w laty- 
fundya gospodarka źle wpływa na ekonomi- 
czny rozwój kraju, w obec tego, że latyfun- 
dya ciągle wzrastają i to kosztem najodpo- 
wiedniejszej formy posiadłości gruntowej dla 
rozwoju ekonomicznego, dlatego ja proponuję . 
ograniczenie marimum posiadłości. Czuję się 
o tyle do tego moralnie upoważniony, że wy- 
konanie jego nie pociągnie za sobą wyludnie- 
nia jak również nie zagrozi nikomu Śmiercią 
głodową. Wiadomo panom, że latyfundya są 
dziś w ręku 58 względnie 161 posiadaczy 
ziemskich, czyli posiadają one razem 1/, część 
Galicyi. Wniosek mój przyczyni się do tego, 
że będą mogli nabywać ziemię chłopi bezrolni 
i małorolni tak samo, i ci, co tworzą Średnią 
własność folwarczną, Wniosek mój, przyczyni 
się w części do tego, że 723.000 morgów 
dzierżawionych przez magnatów żydom nie 
będą po lichwiarsku wyzyskiwane, a rzecz 
prosta, że to się dzieje ze szkodą kraju. 

Jak nie w stosunku jest u nas posiada- 
nie ziemi, to wskazuje to, że 161 posiadaczy 
posiada 21/5 część gruntów w ogóle. Są to 
ci właściciele, którzy mają więcej jak 5000 
morgów. Między niemi jest 53, którzy posia- 
dają więcej niż 10.000 morgów ziemi a ra- 
zem mają prawie 1,7 część gruntów. Jest 
między nimi 45 właścicieli prywatnych i 8 
publicznych, Wymienię tylko największych. 
I tak według wiadomości statystycznych po- 
siadają: Baron Liebig i Sp. 113.400 morgów. 
o sążniach nie wspominam. 

(Głosy. Niewarto. Wesołość), hr. Poto- 
cki Roman 84.885, Arcyks. Albrecht 79 967, 
Gródel Zadik i Śp. 78:726, baron Popper 
58.468. hr. Potoccy Izabela i Jakób 45.239, 
hr. Dzieduszyccy Włodzimierz i Alfonsya 
42.829 hr. Badeni Stanisław 40.745 (Weso- 
łość), dóbr wielkich prywatnych i publicznych 
jest jeszcze cała litania: z dóbr publicznych 
ma skarb państwa 528.942 morgów, metro- 
polia gr. kat. lwowska 64.800, fundacya skarb- 
kowska 58.228, fundusz religijny 26.945, ar- 
cybiskupstwo łac. lwowskie 26.341, biskup- 
stwo łac. przemyskie 14.379, kapituła łaciń- 
ska lwowska 11.179, konwent 00. Domini- 
kanów we Lwowie 10-880 morgów gruntu. 

Nareszcie 6 posiadaczy ma. między 30 
a 40.000 morgów, 5 ma 20 do 30.000 mor- 
gów, a 26 ma 10.000 do 20.000 morgów. 
Nadmienić trzeba, że największą część tych 
posiadłości bo;j730/0 stanowią lasy. Mimo- 
chodem wspomnę, że na tych lasach, jak nam 
wykazuje sprawozdanie z wystawy krajowej 
prowadzi się gospodarkę rabunkową. I tak 
n. p. baron Popper ogołocił szezyty gór kar- 
packich tak, że one się już nie dadzą napo- 
wrót zalesić. 

Drugą kategoryę właścicieli tabularnych 
stanowią ci, których posiadłości wynoszą 1000 
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do 5000 morgów; 
poprzednimi 1107. 

Trzecia kategorya właścicieli dóbr ta- 
bularnych obejmuje posiadaczy niżej 1.000 
morgów, jest razem 2.214, razem wszystkich 
właścicieli tabularnych w Galjcyi mamy 3.321. 
Posiadają oni razem 4/19 części kraju, zaś 
na blisko 6 milionów ludności rolniczej zo- 
staje tylko б/д części całej Galicyi. To tłu- 
maczy, że gospodarstwa włościańskie są dro- 
bne i muszą się rozdrabniać coraz bardziej 
zwłaszcza, że w Galicyi mamy obecnie do 
czynienia z przeludnieniem. 

U nas ludność na 1 km. jest gęstsza, 
aniżeli w Niemczech i Francyi. I tak oblicza- 
Ją п. р. że gdy w Anglii na 1 km. jest 27, 
we Francyi 32, w Niemczech 37 ludności ży- 
jących z rolnictwa, to u nas w Galicyi па 1 
km. mamy 78 ludzi trudniących się uprawą 
roli. (p. Okuniewski: w Borszczowie 104) a 
gdy się uwzględni samą własność włościań- 
ską, to na 1 km. mamy 130 rolników. Jest 
to cyfra, jakiej żaden z krajów na świecie nie po- 
siada, chyba Chiny, gdzie już na dachy ziemię 
wynoszą. Charakterystyczne jest, że gdy w r. 
1819 było 8448 samoistnych właścicieli tabular- 
nych, to teraz cyfra ta zeszła do 3.321. Uby- 
tek ten dokonał się kosztem brobniejszej wła- 
sności tabularnej i to na niekorzyść chłopów, 
gdyż w ciągu lat 30 chłopi nabyli przez par- 
telacyę 133.000 morgów, nabytek więc grun- 
tów był przeważnie na korzyść latyfundystów. 
Tu więc mamy z tem samem do czynienia, 
co z ruchomym kapitałem t.j., że wielki ka- 
pitał pochłania mały, a zatem wielkie po- 
siadłości pochłaniają małe. Fakta powyższe 
wskazują, że należy szczerze pomyśleć о ure- 
gulowaniu tych stosunków, zatem należy do- 
starczyć ziemi ludności włościańskiej, należy 
i zapobiedz temu, żeby ziemia nie gromadzi- 
a w olbrzymich obszarach w jednym 
ręku. 

W Galicyi jest ogółem, jak wykazuje 
statystyka 13,640 tysięcy morgów, z tego 
posiadają magnaci i dobra publiczne 
2.728,123 morgów, odliczając z tego 528,942 
morgów należącyh do skarbu państwa, które 
nawiasem tu wspomnę powinny przejsć na 
kraj. Dalej odliczyć należy fundacyę skarb- 
kowską 58.228 morgów, a 26.341 morgów 
na fundusz religijny, pozostaje w rękach 
właścicieli prywatnych wliczając w to arcy- 
biskupów, biskupów, i niektórych bogatych 
proboszczów i księży Dominikanów lwow- 
skich, to ma 158 posiadaczy 2.114,612 mor- 
gów czyli 13 część tego, co przypada na 
blisko 6. milionową ludność włościańską. 

Jeżeli tym panom zostawimy nawet po 
5 tysięcy morgów (Głosy, to za wiele) to 
z 1390.000 może powstać 20 morgowych go- 
spodarstw 65.480. 


takich jest 946, razem z 
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Gdybyśmy nie po 5 ale po 1 tysiącu 
zostawili, coby było wystarczającem dla wy- 
żywienia jednej pańskiej rodziny, to mo- 
żnaby utworzyć tych gospodarst © wiele, 
więcej. 

Niepozwłaałoby to wprawdzie na częste 
wyjażdżki za granicę — ale na temby tylko 
kraj dobrze wyszedł. 

Wysoki Sejmie! Projekt mój dokona 
więcej niżby dokonał projekt p. Hupki, który 
to wniosek pochłonąłby setki tysięcy ofiar 
ludzi. 

Mój wniosek wydziedziczy — lecz nie- 
zadarmo — posiadających tysiące magnatów 
i poniekąd fabryki. Bo według mego projektu 
sanacja ta stosunków ma nastąpić drogą po- 
wolnej spłaty i normowania. 

Z tego wynika, że należy zapobiedz 
temu, aby olbrzymie obszary zgromadzały 
się w jednym ręku a przytem, aby się nie 
tworzył coraz liczniejszy proletaryat 
a wniosek p. Наркі nie zapobiegłby temu. 

Należy więc ustanowić maksimum po- 
siadania, t. j. oznaczyć największy obszar 
ziemi jaki może być w jednym ręku. To jest 
nawet usprawiedliwione ze względów naro- 
dowych. 

Nikt mi nie zaprzeczy, że chłop do 
tych twardych należy, co się nigdy prawie 
nie wynaradawia — tego zaś o wielkich 
panach powiedzieć nie można, bo widzieć się 
daje, że się wynaradawiają a więc są kosmo- 
politami. 

Gdyby mię kto zapytał, mógłbym kilka 
nazwisk przytoczyć. Sprawa narodowa zyska 
na tem, bo chłop, który trzyma wysoko 
sztandar narodowy, nigdy nie zaprowadza 


gospodarki niemieckiej ani żydowskiej, jak 
po wielkich posiadłościach się dzieje 
(Brawo). 


Pod względem prawnym mój wniosek 
jest uzasadniony tą samą zasadą, na której 
jest oparty wniosek  Наркі, (Wesołość), 
o niepodzielności gruntów włościańskich. 

Według austryackiej konstytucyi wła- 
sność jast nietykalną, lecz ta nietykalność 
sięga tylko tak daleko jak daleko na to 
względne dobro publiczne zezwala. 

Jeżeli rzekomo ze względów dobra 
publicznego żądają konserwatyści, aby wy- 
dziedziczyć 4/5 części włościan a z pozo- 
stałej 1/5 utworzyć klasę majętniejszych 
kmieci czyli majoraty chłopskie, to ja po- 


wiadam. że nie tędy droga do dobrobytu 
ludu! (Brawo). 
Stosunki ekonomiczne wykazują, że. 


ziemia zgromadzona w wielkich obszarach 
w jednem ręku daleko mniej niesie dochodu, 
niż rozdzielona na miejsze części. — 

Nie tam należy sięgać gdzie mało, ale 
tam gdzie dużo. (Brawa. Głosy tak jest). 
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Wniosek mój nie jest żadnym fajer- 
werkiem, lecz proszę go brać na seryo, dlatego, 
pod względem formalnym wnoszę o odesłanie 
go do komisyi agrarnej. 

(Brawa ze strony posłów-włościan i le- 
wicy. Wesołość). 


Marszałek. P. Wójcik wnosi, aby wnio- 
sek jego odesłać do komisyi agrarnej. Kto 
ten wniosek przyjmuje, zechce powstać. 

(Powstaje mniejszość. Głosy z lewicy: 
Wstyd 1) 

Powstało posłów 27 więc 
upadł. 

Następuje pierwsze czytanie wniosku 
posła Średniaskiego w sprawie budowy kolei 
wązkotorowej ze Swoszowie przez Myślenice 
do Lubnia względnie Mszany dolnej. (АЙ. 76) 

Dla uzasadnienia wniosku głos ma ро- 
seł Średniawski. 


Р. Średniawski, Wysoki Sejmie! 

Zabieram głos w sprawie bardzo ważnej 
dla naszej okolicy. Chodzi tu o połączenie 
z koleją znacznej części kraju, leżącego na 
południe od Krakowa w głąb gór. 

„Okolica ta pozbawiona środków komini- 
kacyjnych, pomimo gęstego zaludnienia i wiel- 
kiej przedsiębiorezości jej mieszkańców, tyl- 
ko z trudnością może dotrzymać kroku 
w postępie z innemi częściami naszego 
kraju. 

Około 90.000 mieszkańców zamieszkuje 
tę okolicę górską o glebie mało urodzajnej, 
a będąc odciętemi od kolei, choć w niewiel- 
kiej stosunkowo odległości od Krakowa, tylko 
z wysiłkiem wielkim może utrzymać skromnie 
swą egzystencyę. 

Ludzie ci nie produkujący w dostatecz- 
nej ilości produktów spożywczych na miejscu, 
muszą za pośrednictwem środków komuni- 
kacyjnych wchodzić ciągle w styczność z in- 
nemi okolicami, aby swoje nie spożywcze 
produkta sprzedać a inne nabyć. 

Ludność gęsta (115 mieszkańców na 
Кіт )) jest zmuszona używać sztucznych na- 
wozów, głównie wapna) do uprawy roli. Spro- 
wadza wozami około 90.000 mtr. rocznie, 
ale nawet i w ten sposób nie osiągają zbio- 
rów dostatecznych na swoje wyżywienie, tak 
26 nawet w dobrych latach dokupują około 
80.000 ctm. mąki, zboża i ziemniaków z o- 
kolic dobrych. 

Й drugiej stzony rozporządząjąc zna- 
cznemi zasobami drzewa (rocznie około 
100.000 metr. kub.) wykonywa znaczny prze- 
яма drzewny, pozostający w przeciwieństwie 

о innych części kraju w rękach pojedynczych 
Sospodarzy, tak że prawie połowa ludności 
aa trudni się handlem i przeróbką 

rzewa. Wielu z nich ma własne tartaki 


wniosek 
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a deski i inny towar drzewny sprzedają 050- 
biście w Krakowie. 

Oprócz tego eksportują z naszych oko- 
lic około 30.000 ctm bydła i owoców. 

Że miejscowa ludność jest przemysłową 
dowodem tego fakta, że coraz więcej garną 
się do handlu, że biorą w przedsiębiorstwa 
budowę mostów, dostawę szutru na drogach 
rządowych a nawet biorą się już do dzierża- 
wienia propinacyj i coraz odporniejszymi się 
stają dla różnych spekulantów żydowskich. 

Taki układ stosunków ekonomicznych 
już od dawna zmusza ludność do szukania 
zarobku w handlu i przemyśle prowadzonym 
na własną rękę i odwożeniem produktów na 
miejsce zbytu t. j. do Krakowa lub Wie- 
liczki. 

Przez rogatkę pod Myślenicami prze- 
chodzi rocznie 36.500 fur ku Krakowu 
a 28.000 fur ku Wieliczce. 

W okolicy zatem, gdzie egzystencya 
każdego jest w tak ścisłym związku ze Środ- 
kami przewozowymi musi wszelki postęp ku 
ulepszeniu ich mieć zupełnie inne znaczenie 
jak w innych częściach naszego kraju, gdzie 
mieszkańcy spożywając swoje własne pro- 
dukta mogą przez zbudowanie kolei spodzie- 
wać się polepszenia bytu przez powstanie 
jakiegoś przemysłu, nie potrzebują jednak na 
każdym kroku odczuwać braku kelei i niejako 
widzieć możność swej egzystencyi zależną od 
jej wybudowania. 

U nas z powodu braku kolei połowa 
ludności prowadzi nieregularne życie, tracąc 
prawie dwa lub trzy dni na tydzień na jazdę 
do Krakowa, aby sprzedać swe produkta 
a za to kupić żywności. 

Zaniedbują przez to swoją pracę i są 
wystawieni na tysięczne w drodze pokusy. 

Biedniejsi, którzy nie posiadają pocią- 
gowego inwentarza ciągną sobą swój towar 
20 do 30 klm.ażeby go sprzedać. 

Z powodu braku ułatwionej komunikacyi 
walka z biedą jest trudną i to przyczynia się 
do emigracyi. 

W obec takiej doniosłości przeprowa- 
dzenia kolei przez naszą ekolicę już od dawna 
powstała myśl doprowadzenia jej do skutku. 

Już przed kilkunastu laty robiono sta- 
rania o koncesyę na budowę tej kolei a tyl- 
ko z braku funduszów musiano tego za- 
niechać. 

Przed dwoma laty opierając się na 
ustawie krojowej z r. 1893 o budowie kolei, 
sprawę tę wznowiono dzięki inicyatywie księ- 
cia Lubomirskiego. 

Wysiłki jednak w tym kierunku czy- 
nione napotykały zawsze na wielkie trudno- 
ści a żądanie Rządu, aby ją budować jako 
szerokotorową z jednej, a nie możliwość na- 
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wet myślenia o takim wyniku finansowym 
z drugiej strony sprawiały, że z myślą już 
od dwóch lat obrabianą, dopiero dziś stajemy 
przed Wysokim Sejmem. 

Po dwuletnich staraniach prowadzonych 
przez księcia Kazimierza Lubomirskiego otrzy- 
mał książę pozwolenie projektowania kolei 
wąskotorowej. 

Ucieszeni tą. wiadomością zebraliśmy 
wszytkie nasze siły i wspólnym wysiłkiem 
niezamożnych ałe chciwych postępu i ufnych 
w lepszą przyszłość, zapewniliśmy jedną trze- 
cią część kapitału potrzebnego i z tem sta- 
jemy na ustawę z dnia 17/5 1898 gdzie jest 
zapewniony udział kraju tym, którzy w odpo- 
wiedni sposób 1/3 część kapitału zbiorą. 

Są szczęśliwe kraje gdzie w razie, je- 
żeli іпіегезепсі zapewnią odpowiednią część 
kapitału, kraj ma obowiązek dopełnić resztę, 
tu nie ma obowiązku prawnego ale, jest обо- 
wiązek moralny, do którego apelujemy. 

Ofiary dla nas poniesione nie będą tak 
wielkie — potrzebujemy wybudować około 
50 klm. kolei wąskotorowej, kosztem półtora 
miliona; na to zapewniliśmy już pół miliona 
przeszło gwarancyami Powiatu, miasta Myśle- 
nice i ks. Lubomirskiego. 

Spodziewamy się, że wpłyną jeszcze 
dalsze gwarancye ze strony miasta Podgórza 
i powiatu wielickiego, którego znaczną część 
będzie kolej przerzynać. 

Potrzeba nam zatem jeszcze około mi- 
liona. 

Obliczenie zyskowności naszej koleji 
wykazuje, że możemy liczyć na oprocento- 
wanie 71/ą0/, kapitału, pomoc więc nam u- 
dzielona nie byłaby ofiarą lecz poparciem 
racyonalnych naszych usiłowań. 

Pod względem formalnym proszę o ode- 
słanie tego wniosku do komisyi kolejowej. 
(Brawa). 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. P. Sredniowski 
wnosi odesłanie jego wniosku do komisyi 
kolejowej. Kto się zgadza z tym wnioskiem, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Wniosek 
jest przyjęty. 

Z kolei następuje pierwsze czytanie 
wniosku posła Nowakowskiego о udzielenie 
zapomogi w kwocie 1000 koron dla pogo- 
rzelców gminy Torki. All. 77. 

Do uzasadnienia wniosku głos ma p. 
wnioskodawca. 

P. Nowakowski. Wysokij Sojme ! 

Włastno dijało sia se w czasi wesnia- 
noj posuchy — wczynyw sia pożar w seli 
Torkach powitu peremyskoho i znyszezyw 
majże do tła 12 hospodarstw. 


6. Posiedzenie z dnia 4. kwietnia 1900. 


Lude w tim czasi buły w cerkwi, bo 
własne widbuwało sia bohosłużenie za bł. p. 
cisarewu Jełysawetu. Pożar powstaw ne zwi- 
domoi pryczyny і w korotkim czasi, bo majże 
15 minutach rozszyryw sia; i nim ludy 
z cerkwy pobaczyły, wsiakij ratunok buw ne 
możływyj. 

Z tych 12 hospodariw ne wyratuwaw 
sobi nichto najmenszoho, z narjadiw hospo- 
darskich, ani odeży, wsio w tym pożari po- 
pało żertwoju. 


Seło Torki wid dowszoho czasu znachodyt 
sia straszno w prykrym położeni. Łeżyt ono nad 
rikoju Sanom, kotryj majże szczo druhyj, tretij 
rik zaliwaje ciłe seło. Suprotyw toho seło Torki 
znachodyt sia w wełykym i prykrym położeniu. 
Dwa roki tomu pobudowała hromada szkołu, 
na kotru musiła zatiahnuty w Wys. Radi 
szkilnij krajewij 2000, koron kotrych do nyni, 
szeze ne spłatyła. W tim roci zarachowano 
konkurencyju па budowu plebanji, kotora ta- 
koż tym pohorilciam sylno dast sia witezuty. 
Ałe nykoły nużda ne chodyt sama, szukaje 
sobi pary. I tak, moi Panowe, w біт roci 
pojawyły sia myszy, jak Wam panowe wido- 
mo, i znyszczyły urażoj bez poszczady. Żyto 
i pszenyciu szeze zibrano potrocha, ałe owes, 
i dalszu jarynu i barabolu ne opłatyło sia 
nawit zbyraty. Suprotyw toho tii bidni poho- 
rilci budujuczy sia, musiły wydaty zbiża 
na ludej przy roboti zaniatych a teper ne 
majut czym pożywytyś nyńka. Zasijane połe 
osyni myszy ciwkowyto znyszczyły, szezo na 
weśni treba zasiwaty po druhyj raz. W widu toho 
wpały tii selane w krajnu nużdu. 2 pryczyny 
korotko nawedenych pryczyn proszu: Wys. 
Sojm zwołyt uwzhladnuty mij wnesok, szczo- 
by tym pohorilciam pryjty w pomicz, a pid 
wzhladom formalnym proszu o widosłanie 
seho wnesku do komisyi budżetowoj. 


Marszałek. Czy żąda kto głosu pod. 
względem formalnym ? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Kto się zgadza 
z odesłaniem wniosku p. Nowakowskiego do 
komisyi budżetowej, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Przyjęto. , 

Marszałek. Z kolei następuje: Pierw- 
sze czytanie wniosku posła Skałkowskiego о 
uznanie drobiazgowej sprzedaży słodzonych 
napojów spirytusowych, w naczyniach zam- 
kniętych, zawierających 5 litrów lub mniej- 
szą ilość, jako przemysł koncesyonowany. 

Sprawozdawca p. Skałkowski. Ten 
punkt na życzenie wnioskodawcy odraczam do 
następnego posiedzenia. 

Marszałek. Z kolei następuje Sprawo- 
zdanie Komisyi drogowej o przedłożeniu Wy- 
działu krajowego w przedmiocie stopniowej 
przemiany drewnianych mostów i przepustów 


6. Posiedzenie z dnia 4. kwietnia 1900. 


na drogach autonomicznych na mosty i prze- | 


pusty stałe. (All. 78). 


. Sprawozdawca p. Stanisłaaw Jędrzejo- 

Wicz ma głos: 

Sprawozdawca p. Stanisław Jędrzejo- 
wiez (zaczyna czytać sprawozdanie z AH. 78.). 

. _ Sekretarz p. Urbański. Wnoszę 0 uwol- 

nienie p. sprawozdawcy od czytania sprawo- 
zdania. 

Marszałek. Jest wniosek o uwoln'enie 
p, sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Proszę 
р. Sprawozdawcę o odczytanie wniosków. 

Sprawozdawca p. Stanisław Jędrzejo- 
wiez (czyta): 

Wysoki Sejm uchwalić raczy : 

a) Sprawozdanie Wydziału krajowego w 
w przedmiocie stopniowej przemiany drewnia- 
nych mostów i przepustów na drogach auto- 
nomicznych na mosty i przepusty stałe, przyj- 
muje Sejm do wiadomości. 


b) Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
by w tej sprawie poczynił, gdzie należy, od- 
powiednie kroki celem ułatwienia i przyspie- 
szenia tej w całym kraju tak pożądanej akcyi 
komunikacyjnej. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda rozprawa ogólna zamknięta. Przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. Proszę 
o odczytanie punktu pierwszego. 


Sprawozdawca poseł Stanisław Jędrze- 
jowiez (czyta): 

a) Sprawozdanie Wydziału krajowego w 
w przedmiocie stopniowej przemiany drewnia- 
nych mostów i przepustów na progach auto- 
nomieznych na mosty i przepusty stałe, przyj- 
muje Sejm do wiadomości. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 

da kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje punkt 
a) zechce rękę podnieść. (Większość.) punkt a) 
jest przyjęty. Proszę o odczytanie drugiego 
punktu. 
Sekretarz p. Stanisław Jędrzejowiez 
(czyta): 
b) Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
by w tej sprawie poczynił, gdzie należy, od- 
bowiednie kroki celem ułatwienia i przsypie- 
szenia tej w całym kraju tak pożądanej akcyi 
omunikacyjnej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
aa kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu 
je żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmu: 
k punkt b) zechce rękę podnieść. (Wię- 

z punkt b) jest przyjęty. 
Й kolei następuje Sprawozdanie Ko- 


misy solnej o czynnościach Wydziału krajo- 
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wego w zakresie sprzedaży soli (L. W. kr. 
86.428/99 i 19.941/1900. (MII. 79). 

Sprawozdawea poseł Merunowicz ma 
głos. - 

Sprawozdawca р. Merunowicz (zaczy- 
na czytać sprawozdanie z all. 79). 

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę o uwol- 
nienie p. sprawozdawcy 04 czytania sprawo- 
zdania. 

Marszałek. Jest wniosek o uwolnienie 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Wniósek jest przyjęty. Proszę 
p. sprawozdawcę o odczytanie wniosków. 

Sprawozdawca p. Merunowicz czyta: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

1, Sprawozdania Wydziału krajowego 0 
sprzedaży soli w zarządzie kraju przyjmuje 
się do wiadomości. 

2. Z nadwyżki dochodów ma być utwo- 
rzony fundusz rezerwowy i fundusz emery- 
talny — ten ostatni celem zabezpieczenia 
emerytury, względnie pensyi wdowich i siero- 
cińskich dla urzędników krajowego Zarządu 
sprzedaży soli. 


3. Z każdorocznej nadwyżki wpływać 
ma połowa do funduszu rezerwowego, połowa 
zaś do funduszu emerytalnego aż do tego 
czasu, w którym ten ostatni fundusz dosię- 
gnie kwoty 150.000 zł. czyli 300.000 kor. 

4. Z odsetek funduszu emerytalnego i 
z dochodu wkładek będą wypłacane emery- 
tury względnie pensye wdowie i sierocińskie. 
Ewentualny chwilowy niedobór pokryją od- 
setki funduszu rezerwowego z obowiązkiem 
funduszu emerytalnego do zwrotu zaliczki w 
miarę wzrostu jego dochodów. 

5. Do korzystania z funduszu emery- 
talnego przy zastosowaniu w całej rozciągło- 
ści przepisów statutu emerytalnego, ustano- 
wionego uchwałą sejmową z dnia 15. lutego 
1898 będą mieć prawo zamianowani przez 
Wydział krajowy urzędnicy i słudzy krajowego 
zarządu sprzedaży soli, z tem jednakże zastze- 
żeniem, że z tytułu tej uchwały urzędnicy ci i 
słudzy nie mogą sobie rościć żadnej preten- 
syi do zaopatrzenia z funuszu krajowego, lecz 
jedynie z odsetek funduszu emerytalnego sol- 
nego i to w tej wysokości, do jakiej on w 
danym czasie wzrośnie. 


W razie, gdyby na przypadek rozwią- 
zania biura solnego odsetki funduszu emery- 
talnego i rezerwowego solnego nie wystarczy- 
ły na wypłatę emerytur i płac wdowich w 
pełnej kwocie, maję być te emerytury i pła- 
ce w odpowiedniej stosunkowej kwocie zmniej- 
szone. Odnosi się to także do emerytur i płace 
przed czasem takiej redukcyi już wymierzo- 
nych. 

29 
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6. Sejm upoważnia Wydział krajowy do 


6. Posiedzenie z dnia 4. kwietnia 1900. 


Dwóch praktykantów z płacą 1.200 kor. 


uwzględnienia przekroczonego wieku przy |dodatkiem aktywalnym 200 kor. razem 1.400 
obsadzaniu posad nowego etatu, jeżeli cho- | koron. 


dzić będzie о nominacyę funkcyonaryu- 
szów przy krajowym Zarządzie sprzedaży 
soli już zajętych, którym liczyć się będą lata 
służby od pierwszej chwili służby przy sprze- 
daży soli. Dodatki pięcioletnie policzone bę- 
dą dopiero od czasu zamianowania na posa- 
де etatową. Przy ewentualnej nominacy i zpo- 
za grona funkcyonaryuszów zajętych już 
obecnie przy Zarządzie sprzedaży soli, mają 
być zastosowane co do wieku i kwalifikacyi 
analogiczne przepisy dla urzędników krajo- 
wych, przy czem przy ocenianiu kwalifikacyi 
w pierwszym rzędzie ma być uwzględnione 
ukończenie szkoły handlowej. 


7. Urzędnicy krajowego Zarządu sprze- 
daży soli są obowiązani w myśl przepisów 
statutu emerytalnego z dnia 15. lutego 1898 
do opłacania bieżącej wkładki rocznej wyno- 
szącej 30/0 od płacy w czynnej służbie do 
wymiaru emerytury policzalnej i jednorazo- 
wej wkładki w wysokości 1/s części rocznej 
płacy od każdego podwyższenia tejże. 


Nowo przyjęci urzędnicy z poza grona 
obecnych funkcyonaryuszów solnych, którym 
w myśl punktu 6-go liczyć się będą lata słu- 
żby od chwili przyjęcia ich do służby przy 
sprzedaży soli, obowiązani są płacić wkładkę 
jadnorazową także od pierwszej przyznanej 
im płacy. 

8. Fundusz emarytalny jest własnością 
funduszu solnego — wskutek czego po speł- 
nieniu swoich zobowiązań wobec urzędników 
krajowego Zarządu sprzedaży soli, którym 
przyznane będzie prawo korzystania z niego, 
lub po zwolnieniu go w jakikolwiek sposób 
od tych zobowiązań, ma być wcielony do kra- 
jowego funduszu solnego rezerwowego. 

9. Etat urzędników i sług krajowego 
Zarządu sprzedaży soli Sejm ustanawia, jak 
następuje: 

Biuro centralne. 


Kierownik biura z płacą 4.800 kor. dodatkiem 
aktywalnym 840. kor. razem 5.640 kor. 

Adjunkt konceptowy z płacą 2.800 kor 
| ui aktywalnym 600 kor. razem 3.400 

or. 

Kontrolor z płacą 2.800 kor. dodatkiem 
aktywalnym 400 kor. razem 3.200 kor. 

Adjunkt rachunkowy z płacą 2.8060 kor. 
dodatkiem aktywalnym 480 kor. razem 3.280 
koron. , 
Dwóch oficyałów z płacą 2.200 kor. 
dodatkiem aktywalnym 360 kor. razem 2.560 
koron. 

Dwóch asystentów z płacą 1.600 kor. 
dodatkiem aktywalnym 200 kor. razem 1.800 
koron. 


Aplikant z płacą 1.000 kor. 

Woźny z płacą 1.000 kor. dodatkiem 
aktywalnym 100 kor. razem 1.100 kor. 

Suma wydatków na biuro centralne 
29.140 koron. 

Biura spedycyi soli przy salinach. 

(Pełnomocnicy do poboru soli). 

Dwóch pełnomocników z płacą 2.400 
kor. dodatkiem aktywalnym 480 kor. razem 
2.880 kor. 


Sześciu pełnomocników z płacą 2.000 
kor. dodatkiem aktywalnym 400 kor. razem 
2,400 kor. 


Dwóch pełnomocników z płacą 1.600 
dodatkiem aktywalnym 320 kor. razem 1.920 
koron. 


Ogółem 10 pełnomocników z sumą płac 
24.000 kor. 

10. Sejm upoważnia Wydział krajowy 
do przyznania tym funkcyonaryuszom krajo- 
wego Zarządu sprzedaży soli, którzy przy re- 
organizacyi biura, objętej powyższym etatem 
mieliby otrzymać niższą płacę, — niż obec- 
nie pobierają — osobistych dodatków do wy- 
sokości ich płac dotychczasowych. 

11. Sejra upoważnia Wydział krajowy, 
ażeby według uznania swojego odznaczają- 
cym się w służbie i obarczonym większą od- 
powiedzialnością fnnkcyonacyuszom przyznawał 
oprócz płacy etatowej stałe remuneracye ze 
sprzedaży soli. 

12. Sejm obstaje przy żądaniu, aby 
układ z c. k. Rządem względem sprzedaży 
soli pod zarządem Wydziału krajowego był 
ustalony — i poleca Wydziałowi krajowemu, 
ażeby w tym kierunku wznowił rokowania z 
c. k. Rządem. 

13, Sejm ponawia żądania, ażeby istnie- 
jące na kolejach państwowych magazyny soli 
oddane zostały Wydziałowi krajowemu. 

14. Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby wdro- 
żył rokowania z krółewskim Rządem węgier- 
skim o zniżenie fiskalnych cen soli — prze- 
dewszystkiem zaś cen sołi dla bydła. 

15. Wzywa się c. k. Rząd, by gospoda- 
rzom wiejskim, posiadającym bydło, wolno 
było pobierać surowicę nietylko tym, którzy 
zamieszkują takie gminy, gdzie w miejscu 
znajduje się surowica, ale i tym, którzy są- 
siednie gminy zamieszkują w oddaleniu do 
15 kiłometrów drogi, celem poprawienia pa- 
szy, a tem samem podniesienia chowu bydła. 


16. Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby bez: 
zwłocznie przystąpił do odbudowania spalonej 
saliny w Dolinie, 
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Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. | rohy mohły lude pobyraty surowyciu z żereł 


Czy żąda kto głosu? 

P. Barwiński. Proszu o hołos 

Marszałek. Głos ma p. Barwiński. 

. Р. Barwiński. Wysokij Sojme! Ja ma- 
Ju zamir łyszeń hde jaki uwahy wyskazaty 
do seho sprawozdania, a peredowsim z pry- 
znaniem muszu zaznaczyty zmahania Wydiłu 
krajewoho szezo do uprawylnenia prodaży 
soły, 

To uprawylnenie bude maty szcze tim 
bilsze znaczenie; koły bude perewedena ta 
reforma, kotoru i sprawozdanie wże zapowi- 
daje, a imenno szczo sił bude prodowana 
w kartonach opakowanych. Do seho czasu 
dijstno kousumenty sut narażeny na znaczny 
nekoły straty, netylko prypadkowym ałe cza- 
Sto і umyslnym odtołkowaniem soły, za ko- 
tori musiat płatyty wse taku samu cinu, jak 
za ciłyśt. Otse narid napewno powitaje 
taku reformu z prawdywym pryznaniem. Wa- 
żnoju takoż obstawynoju jest szcze to wtiah- 
nenie do obsiahu prodaży soły kamennoj 
1 kainitu. Ałe wypadałoby, szczoby dotyczne 
bimo Wydiłu krajewoho zwertało uwahu na 
to, a wzhladno kontrolowało dotyczni trafiki, 
szczoby ony buły dostatno zaosmotreni w po- 
trebnu skilkist netylko soły kuchennoj ałe 
i soły dla chudoby i kainitu. Ja naprymir 
maju donesenie z Brodiw, szczo tameczna 
trafika ne trymaje soły dla chudoby ; że daje 
łysz tak zwani omóki, ха kotoru czysłyt ро 
8 grajcariw za kilo. Tak samo ne można tam 
distaty i kainitu, bo trafikant każe, szczo 
jemu czerez to sia zaneczyszczajet magazyn. 
Koły toj trafikant ne chocze, aby mu kainit 
magazyn zaneczyszczowaw, to może znajde sia 
jakij druhyj, kotryj schocze toho obowiazku 
pidniaty sia. Otże potreba, szezoby trafiki 
buły w tim wzhladi kontrolowani i dawały 
dijstno pubłycznosty to, ezoho ona potrebujet. 


Dla szyrszych mas rilnyczych bude ne- 
pereczno ważnym zdobudkam, koły udast' sia 
wyjednaty u prawytelstwa a imenno perewe- 
sty sprawu z prawytelstwom uhorskim szczo 
do znyżenia fiskalnych cin soły, a predewsim 
soły dla chudoby. Takoż ważne jest, szczoby 
selanom wolno buło w pobłyskich sełach za- 
osmotruwaty sia w toju surowyciu, Odno i dru- 

e w naszim kraju nezwykło ważne dła polip- 
szenia paszy. Jak się maje surowiciu, to może 
dijstno i hodowla towaru znaczno pidnesty 
SIą, a maju z doświdu, jakich to zachodiw ро- 
treba neraz, szczoby w okołyciach najbłyż- 
Szych, nawit tam hde taka surowycia zna- 
chodyt sia otrymaty od prawitelstwa dozwo- 
łenie nabuwania toj surowyci. 

Dlatoho . duże to ważym prydbaniem 
dla narodu bude, jak sia u prowitelstwa pe- 
rewedeszczoby w okruzi 15 kilometrowoj do- 


solnych. Skinczywiem. 

Р. Winniezuk. Proszu o hołos 

Marszałek. Głos ma p. Winniczuk. 

Р. Winniezak. Wys. Sojme! 

Uważaju, szczo nasz kraj, Hałyczyna, 
tak mnoho żup sołnych posidaje, szezo żaden 
kraj w naszoj derżawi takim czysłom pochwa- 
łytyś ne może, a mymo toho my bidni sela- 
ne, kotri majemo rohatu chudobu, duże mało 
korysty z toho majemo. 

Dlaczoho? Bo Wys. Prawytelstwo wyd- 
ko bilsze dbaje o dochid dla Nimciw i Uhriw, 
jak nas bidujuszczych selan. (P. ks. Stojało- 
wski: Brawo 1) 


Bo słyby Prawytelstwo dbało lipsze o 
naszu Hałyczynu, toby i nam bilszi ulhy da- 
чаю. A tut” п.р. виб? dwa powity: bohorod- 
czański; i kałuskij, kotry posidajut фо) suro- 
wyci w żupach solnych aż za mnoho, tak 
szezo aż z nych rikoju i potokamy wypływaje. 
A meży nymy susidujuczomu powitowi stani- 
sławowskomu newiłno nawit piw (1/2) litry 
wziaty z toho dla poprawy chudoby. Wys. 
Prawytelstwo nakazuje, taksamo Towarystwa 
hospodarski spryjajut, szczoby naszi hospoda- 
ry selski zaweły u sebe rasowyj chiw chudoby. 


Tymczasom jak tut” zawesty rasowyj 
chiw, chudoby Коїу wże nasza krajewa chu- 
doba wid takoji kwasnoi i nezdorowoi paszy 
marnije, a nawit i hyne; bo naszi seła łe- 
żat odny nad rikoju, po nad wodu, — hde 
woda zamuluje i łyszaje namuły, to nema 
dobroho sina, dobroji paszy. Нає inde seło 
poprylisy, a nawit i meży, lisami, to i kwa- 
snycia, pasza nezdorowa, żadna chudoba ne 
chocze jeji jisty, jak ne posołyt sia. 


Otże z обо wypływaje szezo my рій 
żadnym usłowiem nie możemo niczoho sia 
doprosyty. Ja sam stawlaw wneski kilka razy 
i tak 29. sicznia 1896 stawlawjem taki wne- 
sok, tak samo 30. sicznia 1897, taki sam 
wnesok stawlawjem 27. sicznia 1898, a tak 
samo postawywjem taki wnesok 15. marta 
1899. Pomymo tych zachodiw, pomymo tych 
prośb, szczoby Wysokie Prawytelstwo jaku 
taku pilhu dało, szczoby można jaku chudo- 
bynu uderżaty, szczoby dołhy spłatyty i po- 
datky zapłatyty, bo naszi hospodari selski w 
2/5 czastiach sia zadowżyły ро riżnych Ban- 
kach, ne majut żadnoho ratunku, bo ne ma- 
jut nawit szczo inszoho prodaty jak chudo- 
bynu, bo zbiża ne majut nawit na tilko szczo- 
by sia sami pożywyły. Chudobyna nasza tak 
wyhladaje, szezo jakby ne szkira, toby Sia 
kosty rozsypały. 

Prawytelstwo о nas ne dbaje, ałe otoje 
dbaje szezoby Nimciam i Uhram i inszym 
dohodyty a naj naszi selany idut na żebry, 
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(Brawo). Dlatoho ja pozwalaju sobi postawyty 
rezolucju i proszu szczobyśte ju Panowe ргу- 
niały. Rezolucja moja zwuczyt (czyta): 

Wzywa się Wysoki e. k. Rząd, by go- 
spodarzom wiejskim posiadającym bydło wol- 
no było pobierać surowicę, nie tylko tym go- 
spodarzom, którzy zamieszkują gminy w któ- 
rych surowica się znajduje, ale i tym, którzy 
sąsiednie gminy zamieszkają w oddaleniu 20 
kilometrów drogi, celem poprawienia paszy, 
dla podniesienia chowu bydła. 

Marszałek. Podaję tę rezolucyę do po- 
parcia. Kto ją popiera zechce rękę podnieść. 
(Dostateczna liczba). Jest dostatecznie popar- 
ta. Czy żąda kto jeszcze głosu ? 


P. Binder. Proszę o głos. 
P. ks. Stojałowski. Proszę o głos. 
Marszałek. Głos ma p. Bindór. 


P. Binder. Wysoka Izbo. 

Z, doświadczenia jakie nabrałem w okrę- 
gu, z którego jestem wybrany posłem do 
Rady państwa t.j. z Wielickiego mogę stwier- 
dzić, że jednym z najżywotniejszych intere- 
sów dla biura sprzedaży soli byłoby utworze- 
nie młyna solnego na wzór 2 prywatnych 
młynów istniejących w Wieliczce i Bochni 
mających na celu przemielenie s.li kamiennej 
na kuchenną. Sól taka jest więcej poszuki- 
wana aniżeli warzonkowa. Przedsiębiorstwa 
prywatne, które dotychczas uprawiają ten 
przemysł ciągnę ogromne zyski. Miałem spo- 
sobność poinformowania się o tem dokładnie 
izapewnić mogę Wysoką Izbę że zyski z tego 
przedsiębiorstwa są bardzo znaczne. Gdyby 
Wydział krajowy zajął się tą sprawą wybu- 
dowania młyna do mielenia soli mógłby zy- 
skiem w ten sposób osiągniętym w krótkim 
czasie doprowadzić do potanienia soli mielo- 
nej, lub użyć go do obniżenia ceny soli wa- 
rzonkowej. Pozwalam sobie odnośnie do rezo- 
lucyj już wniesionych wnieść dalszą rezolucyę. 

Wzywa się Wydział krajowy, aby prze- 
prowadził studya co do założenia młyna, na 
mielenie soli kamiennej — a skoro takowe 
doprowadzą do rezultatów wykazujących zysk 
na takiem przedsiębiorstwie — przystąpił do 
założenia takiego młyna w Wieliczce, — zysk 
zaś osiągnięty w tym dziale użył do obniże- 
nią cen na sól spożywczą. 


Marszałek. Kto popiera tę rezolucyę 
zechce rękę podnieść. (Dostateczna liczba). 
Rezolucya jest dostatecznie poparta. Proszę 
ją podać mi na piśmie. Do głosu zapisany 
jest ks. Stojałowski. Uzielam mu głosu. 


P. ks. Stojałowski. Kwestya soli jest 
rzeczywiście jedną z tych kwestyj, która po- 
rusza całą naszą ludność. Nie da się bowiem 
zaprzeczyć, że w naszym kraju bardzo wielka 
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można powiedzieć, bardzo często jest jedyną 
omastą. Wskutek tego cała ludność w kraju 
zajmuje się bardzo żywo kwestyą solną, w 
szczególności zaś kwestyą ceny soli. 

Powiedział dopiero p. Barwiński, że 
kroki dotychczas przedsiębrane przez Wydział 
krajowy zasługują na zupełne uznanie, bo 
chociaż Wydział nie doprowadził do tego, aby 
sól była tańszą, to przynajmniej zapobiegł 
nadużyciom, jakie przy sprzedaży soli przez 
wiele lat przez wyzyskiwaczy obconarodowych 
były praktykowane. 

Dlatego też w tej sprawie, prosiłbym p. 
referenta, który zechce wybaczyć, że nie bę- 
dąc na poprzednich sesyach nie znam dokła- 
dnie tej sprawy, o łaskawą odpowiedź na nie- 
które pytanie, gdyż ani w sprawozdaniu Wy- 
działu krajowego ani komisyi nie znalazłem 
niektórych kwestyj wyjaśnionych. Mianowicie 
nie jasna mi ta kwestya czy ta sprzedaż soli 
została przyznaną Wydziałowi krajowemu już 
we wszystkich powiatach kraju i co stoi na 
przeszkodzie, aby Wydział krajowy objął han- 
del solą we wszystkich powiatach kraju? 
Muszę dalej powiedzieć, że forma w jakiej i 
Wydział. krajowy i komisya solna odzywa się 
o tych układach z Rządem jest dla mnie, — 
bo taka już moja natura radykalna, — za 
grzeczną jest formą jakiejś prośby do Rządu. 
Mnie się zdaje, że ponieważ Żupy solne są 
bogactwem naszego kraju, ponieważ Rząd z 
tych żup czerpie milionowe zyski i ponieważ 
ciągle nam się ze strony Niemców powiada, 
że my Państwu żadnej nie przynosimy korzy- 
ści, że my mamy niezaprzeczone prawa do 
tego bogactwa krajowego. Myśmy temu pra- 
wu naszemu powinni dać wyraz o wiele 
ostrzejszy, bardziej stanowczy i podnosić, że 
sól jest własnością naszego kraju i że my 
nie prosimy o dary i aby Rząd był łaskaw 
układy z nami zawrzeć, ale że Rząd jest 0- 
bowiązany z tego bogactwa kraju najpierw 
Galicyi przecież udzielić cząstkę, jaka jej się 
należy. 

Rząd na tej sprawie łapę swoją już po- 
łożył i monopol solny zaprowadził. Wiem to 
doskonale, że gdzie raz ta ręka rządowa spo- 
cznie, tam bardzo trndno o reformę, tylko 
nie trzeba być tak grzecznym w usuwaniu 
tej łapy rządowej. Można trochę energj- 
czniej wystąpić i zaznaczyć tę zasadę, że po- 
nieważ sól jest własnością naszego kraju, 
dlatego żądamy nie jako łaskę, ale jako speł- 
nienie obowiązku ze strony Rządu, aby jeżeli 
już nie dochód solny w pewnej jakiejś mie- 
rze, to przynajmniej handel tą solą nam po- 
zostawił i ułatwił naszej ludności pożytek z 
tej soli. 


Myślę, że jeżeli Sejm trochę energiczniej 


liczba jest takich włościan, dla których sólisię odezwie, a są tu członkowie Koła pol- 
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skiego, którzy zawsze twierdzą, że Koło pol- 
skie w duchu Sejmu działa, to ci członkowie 
Koła polskiego trochę energiczniej do Mini- 
stra przemówią i wówczas nie będzie trzeba 
wysyłać z Wydziału deputacyi i ludzi facho- 
wych, którzyby długo i szeroko przedstawili 
Rządowi, co powinien zrobić. 

Tam jest dość członków Koła, należą- 
cych do Sejmu, którzy mogą z pewnością, 
gdyby tylko chcieli, całkiem stanowczo w tej 
sprawie głos zabrać i wyjednać już nietylko 
ustalenie układu co do sprzedaży soli, ale 
także przyznanie, żekraj powinien mieć jakąś 
korzyść z tego bogactwa swojego, które dziś 
stało się monopolem rządu. Jestto rzecz tem 
bardziej potrzebna, że szanowni panowie z 
Większości często gęsto przychodzą z temi 
zarzutami, że się agituje i podburza ludność. 
Na miłość boską, proszę szanownych panów, 
usunąć materyał do agitacyi! Bo to jest stra- 
SZny materyał do agitacyi, jeżeli się mówi, 
że ta sól, którą się to wydobywa, jest w Ga- 
licyi droższą, niż w krajach sąsiednich. By- 
łoby więe obowiązkiem Koła polskiego, w tej 
mierze jakoś energiczniej z Rządem pokon- 
ferować, a ze strony Sejmu potrzeba, — a- 
żeby wyszła ku temu inicyatywa i ażeby Sejm 
wypowiedział zasadę, że — ponieważ sól jest 
naszego kraju własnością, więc nie prosimy, 
ale żądamy, ażeby nam to, co się należy, da- 
nem było. То jest jedna z najważniejszych 
rzeczy. 

Druga rzecz, którąbym miał jako рго- 
śbę do p. referenta jest ta,: Jest mowa 
w sprawozdaniu o funduszu solnym i o eme- 
ryturze dla funkcyonaryuszy solnych. Wszyst- 
ko to jest niepewne i nieustalane, a wynik 
z tej pierwszej przyczyny, że się prosimy 
u rządu i czekamy, czy co spadnie, czy nie 
z tego nieba rządowego. Prosiłbym 0 wyja- 
nienie, jeżeli taki fundusz solny się tworzy i 
część jego idzie na to, by poprawić byt fun- 
kcyonaryuszy solnych, co jest rzeczą spra- 
wiedliwą i na co w zupełności się godzę, — 
jakie jest dalsze przeznaczenie tego fundu- 
szu solnego? Jeżeli się wykazuje, że pomimo 
strat dawniejszych — ubolewania godnych — 
doszło się już do znacznej nadwyżki docho- 
dów, które są podane na 46000 zł. — czy 
nie dałoby się tym funduszem przeprowadzić 
właśnie taką operacyę, któraby dopomogła 
do zniżenia ceny soli, coby było wobec całej 
ludności niezmierną zasługą Sejmu, a agita- 
torów strasznieby osłabiło? Powinien ten 
dochód wejść do budżetu krajowego jako 
Izecz pewna, a w pierwszej mierze obróco- 
ny być winien za zniżenie ceny soli — Go- 
426 się też z poprzednim mowcą, bo wiem, 
ze młyny soli w Bochni i Wieliczce przez 
Prywatnych przedsiębiorców | prowadzone, 
Przynoszą wielkie zyski, Tu znów, jak zwy- 
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kle musimy powiedzieć, że aż Niemiec 
z Bielska przyszedł, ażeby w Bochni zało- 
żyć młyn solny i robić interesa. 

W uzupełnieniu wniosku poprzedniego 
mowcy jabym jako wskazówkę dla Wydziału 
krajowego względnie dla komisyi solnej to 
wypowiedział, że tu nie potrzeba długich 
studyów. Rzecz jest jasna i pewna, że młyn 
solny przyniesie korzyści — więc bez robie- 
nia studyów niech pomyśli Wydział krajowy 
o tem, by młyn solny wprowadzić jak naj- 
prędzej w życie. 

Jeszczebym jedną miał kwestyę — ja 
nie jestem w sprawach solnych fachowcem 
i wiem tylko, że chłop soli potrzebuje. — 
Nie rozumiem dlaczego się stawia ogranicze- 
nie dla ludności, że tylko ludność miesz 
kająca 0 15 kilometrów może sól Ки- 
pować? | Р. Barwiński powiedział, żeby 
to oddalenie powiększyć do 20 kilometrów 
a ja zapytam, a jeżeli chłop przyjdzie z 0d- 
ległości 21 kilometrów, to już nie ma dostać 
soli? Jeden kilometr już ogranicza? w tem 
widocznie jakiś fiskalny Kruczek, ale mnie 
się zdaje, że możnaby całkiem to ogranicze- 
nie eliminować i uchwalić, że skądkolwiek 
chłop przyjedzie, niech sól dostanie; 
dlaczego ma ten nieszczęśliwy kilometer go 
wiązać ? Wysoka Izba daruje, a p. Marszałek 
pozwoli, że kiedy się mówi o tej sprawie 
i naszych kopalniach i jest dyskusya ogólna, 
wolno też mi jakieś słowo powiedzieć, i Wy- 
soki Sejm prosić, ażeby w sprawie, która 
ścisły ma związek z naszemi kopalniami soli, 
opinię swą wyraził. Mam na myśli położenie 
robotników w naszych kopalniach soli. Jest 
to kwestya, która w ostatniej instancyi nale- 
ży do centralnego rządu, jednakże w najbliż- 
szych instancyach i najważniejszych jest 
w ręku krajowego rządu, krajowej dyrekcyi 
w Bochni i Wieliczce i krajowej Dyrekcyi 
fimansowej we Lwowie. Mnie się zdaje, że 
nie godzi się zapominać o tych, którzy tę 
sól wydobywają, a którzy są w położeniu 
dość przykrem i opłakanem, bo chociaż temu 
lat 9, w roku 1888 czy 1889. rząd podwyż- 
szył nieco płacę górników solnych, to je- 
dnakże zważyć należy, że za 10 lat ceny 
wszystkiego poszły w górę, i to podwyższe- 
nie jest zupełnie niedostateczne. 

Ja z praktyki bym przytoczył tylko je- 
den przykład takiego rzeczywiście niczem nie 
uzasadnionego wyzysku robotników i górni- 
ków solnych, który polega np. na tem, że 
jeżeli on rąbiąc sól przypadkiem nie urąbie 
kawałka, który waży 65 funtów, to jemu się 
ten kawałek nie liczy do zarobku. Te kawałki 
mniejsze to czysty zysk rządu, z krzywdą 
biednych górników, bo za mniejsze kawałki 
od 76 funtów nie się górnikowi nie płaci. 
Górnicy już w tej sprawie zanosili prośbę 
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do swoich władz przełożonych w sposób zu- 
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Zdaje sia, szczo todi widpowiw referent 


pełnie legalny, bo jak wiadomo, górnicy na- | ministeryalnyj dr. Jorkasz Hałyczanyn (gło- 
si są dalecy od wszelkich socyalno-demokra-|sy: Polak) i pojasnyw nas, szczo sprawdi 


tycznych dążności, to naród spokojny i po- 
tulny, jak wogóle nasz naród. Prosili więc 
w sposób zupełnie legalny o polepszenie doli 
i usunięcie krzywdy i wiem, że Rząd cen- 
tralny w Wiedniu odesłał sprawę "ве Dyre- 
kcyi krajowej we Lwowie. Więc ostatecznie 
decyzya leży w ręku naszych organów nad 
tą, sprawą nadzór mających. 

Dlatego sądzę, że byłoby całkiem 
wskazane, aby Sejm traktując o soli, pomy- 
ślał i o losie solnych robotników i jeżeli nic 
więcej, to aby przynajmniej zalecił rządowi 
petycyę górników do uwzględnienia i także 
aby zalecił naszym organom krajowym, aby 
w tym względzie nie rządzili się zasadami 
zbyt fiskalnymi, aby nie myśleli tylko 
о przysparzaniu dochodów dla Wiednia, ale 
aby dać także żyć naszym robotnikom po 
żupach solnych. 

To są uwagi, które chciałem przy ogól- 
nej rozprawie wypowiedzieć. Przy szczegóło- 
wej rozprawie pozwolę sobie dodać rezolucyę 
co do robotników solnych a przy 12. wypo- 
wiedzenie tej zasady, że Sejm uważa, że sól 
jest własnością kraju i że nie jako o łaskę 
ale jako o spełnienie obowiązku domagamy 
się, aby handel solą był oddany Wydziałowi 
krajowemy. 

P. Kramarczyk. Proszę o głos. 


Marszałek. Jest zapisany do głosu na- 
przód p. Wachnianie. 

Udzielam mu głosu. 

Р. Wachnianin. Ja choczu widperty 
oden zamit  pidnesenyj peredbesidnykom, 
mowby posły Rady derżawnoj wybrani z Ha- 
łyczyny ne dbały o toji, szczoby cina soły 
buła mensza. 

(P. Stojałowski. Brawo to jest słu- 
вапіс). 

Ja рим człenom tak zw. komisyi dla 
austrijsko uhorskoj uhody i znaju dokładno, 
szczo z poczynu hałyckich posliw i pry po- 
moczy majże wsich druhych storonyctw Ra- 
dy derżawnoj wijszło wnesenie do uhodowoj 
uhorskoj komisyi i zawizwanie do prawytel- 
stwa, szezoby cinu soły zmenszeno na 7 
do 8 kr. 

Jak zwistno Austrya sama ne w syli 
ustanawlaty cinu soły bez Uherszczyny i ko- 
ły w dawnijszych litach zwertałyśmo sia do 
prawytelstwa, to prawytełstwo  widkłykuwało 
зів, SZCZOSe ricz nemożływa aż боді, koły 
bude widnowlatyś torhowelnaja uhoda. Odna- 
kowoż, chot” my w pertraktacyi uhody upi- 
mnuły sia o toje w komisyi, pokazało sia, 
szczo prawytelstwo ne jest skłonne ine cho- 
cze zminyty, ciny soły. 


małeńkij opust na topci soły prynis by uby- 
tok i1/ą miliona derżawi, a jesły my doma- 
hajemo sia opustu na 7 abo 8 kr. to derża- 
wa ne wyderżałaby sej obnyżki. 

Szczo do toho otże zamitu konstatuju, szczo 
zmahania posłiw hałyckich iszły w tym na- 
prjami, szezoby tu sił podały konsumentam 
najdeszewsze, i zamit toj kotryj łeżaw w in- 
tencyi peredbesidnyka widpyraju. 

Szczo do druhoho pytania, szczoby fon- 
du solnoho użyty na obnyżenie ciny soły, 
muszu skazaty, szczo żadanie te ne daśt sia 
ususzczyty. O skilko meni zwistno, to Hały- 
czyna konsumuje w roci do 500000 sotnariw 
metrycznych soły, jesłybyśmo chotiły 40.000 
fondu solnoho użyty na obnyżenie, to ne zna- 
ju, czyby wypało 1/19 czast krajcara na to- 
pku soły. 

Dlatoho Wydił krajewyj dobre zrobyw, 
szczo secho fondu jeszcze teper ne użytkuje, 
a jesły bude suma bilsza, to z ochotoju to, 
szczo na soły zaoszczadżaje widdast w ko- 
ryst konsumentiw soły. 

Marszałek. Głos ma p. Kramarczyk. 

P. Kramarczyk. Co roku, kiedy spra- 
wa solna przyjdzie na porządek dzienny Sej- 
mu odzywa się ożywiona dyskusya w kierun- 
ku potanienia soli. 

Wszystko kończy się na rezolucji; re- 
zolucya zostaje martwą literą i sól ciągle dro- 
ga, a trzeba wiedzieć, że naprawdę dla ludno- 
ści rolniczej i robotniczej jedyną omastą jest sól. 

Eksplotacya soli znów tak dużo nie ko- 
sztuje, 1 kg. soli nie kosztuje z pewnością 
więcej, jak jeden cent, tymczasem my musi- 
my płacić względnie ludność rolnicza 12 ct. 
za klg. Proszę mieć wzgląd na inne kraje. 
W Węgrzech przychodzą ludności w pomoc, 
tam rząd wydaje na rodzinę i głowę co ro- 
ku pewną ilość soli; u nas nic nie robi. Je- 
dno co się zrobiło i co jest zasługą komi- 
syi solnej to jest, że już. dziś ostatecznie do- 
czekaliśmy się soli bydłęcej, Że ją tu i ów- 
dzie rozrzucono i można ją nabyć. 

Ale proszę zważyć, jeżeli czysta sól ko- 
sztuje 12 ct, klg., a bydlęca 6 ct., to proszę 
zważyć, że to nie jest jeszcze żadna ulga. 
Dlatego proszę, aby te wszystkie rezolucye 
nie pozostały nadal literą martwą, ale aby 
dołożyć wszytkich starań, iżby raz sól ku- 
chenna i bydlęca potaniała. 

Co do oddalenia od żup solnych, to ta- 
kże muszę się przyznać, że mię to zastana- 
wia, dlaczego tylko w 15 km. oddalenia mogą 
włościanie czerpać surowicę. P. Winniczuk 
postawił rezolucyę do 20 km., a ja bym pro- 
sił jeszcze dalej. Dlategobym na miejsce re- 
zolucyi 15. postawił następującą: (czyta) 
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Ла Wzywa się c. k. Rząd, by gospodarzom |sya oznacza oddalenie na 15. kilometrów a 
o posiadającym bydło, wolno było|szanowny wnioskodawca sam tamtego roku 
pobierać surowicę nie tylko tym, którzy za-|żądał 15. kilomotrowego oddalenia a tego 
mieszkują takie Kin Рея * о dalem rozszerzył żądanie do 20. kilometrów, 
duje Się surowica, ałe i tym, którzy sąsie- |zaś p. Kramarczyk rozszerzył to w nieskoń- 
CR б zamieszkują, bez względu ша | czoność. 
woje oddalenie, celem poprawienia paszy, a m : - ; 
tem sa SSAK: Otóż tu decydującem jest to, że Rzą- 

ME i A "a W спот ba. dowi musi zależeć na tem, aby przez pobór 
порівн з 5 RA „Po Paw P.| surowicy nie zmniejszył się dochód ze sprze- 
a zt M ес са rękę pa nieść. (Dostate- | даду soli. Jestto publiczna tajemnica i zre- 
о 6). Poprawka jest dostatecznie po-|sztą naturalne, że jeśli kto ma czystą wodę 

о | . : zawierającą sól, to już soli nie kupuje tylko 
Gd Czy żąda jeszcze kto głosu? (nikt). | угоду tej do potraw używa. To zmniejsza do- 
ą у nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknię- | chód skarbu i zarząd monopolu solnego stoi 
a. Głos ma p. Sprawozdawca. na tem stanowisku, że nie może tak daleko 

Sprawozdawca p. Merunowiez. Z po-|rozszerzyć prawa poboru bezpłatnego poboru 
Wodu spóźnionej pory, będę się starał tylko |Soli ze Źródeł solnych, żeby to wpłynęło na 
DAD lan |= й 00 

po kolei. i z pewnością ni 

, Otóż со do uwagi p. Barwińskiego, że jak sprawozdawca komisyi solnej nie życzy 

w, Miektórych miejscach sprzedaży sol: czasem pi нн aby te rezolucye r skutek, 
arzają się przekroczenia cen i ludność się |З zdaje mi 5 że powaga oejmu wymaga 
ке pan па A soli, to kierownik biu- nk Ki udać Świnie Fa hz аб 
solnego oświadczył mi, і upraszał ab , й 

to z tryby | for OSłóR» ак рани możliwe. Potrzeba żądania tak moderować, 
б „rozeszło po kraju, że jeżeli gdzie zajdą aj moż po en s u- 
jakie niewłaściwości w postępowaniu zastę- b a tylko Zaj em. 10 są rzeczy, które mogą 
A WEAR Eni 
іти jeśli będzie brak soli, aby natych- зна SKON і = można, 
miast donieść o tem Wydziałowi krajowemu, | "У sę i ogroniczyć rzecz do granie 
EH bezzwłocznie odpowiednie zarządzenie B dnb ре Z Ko, gary б 
муда. em Sejmu powtórzyła tamte- 

Wydział kraj 06 _.|goroczną rezolucyę, i sądzę że jako podsta- 
stępstw і ее ; ій a WA WO AZJĘ Rządem DL Fu 
miejsc kontrolowanych do sprzedaży soli, pełnie wystarczy, gdy uchwalanie wniosków 
więc zrozumiecie Panowie, że tych trzech które mogą być bardzo Popularno "w kraj 
czy czterech urzędników, którzy się tem zaj- ee kn ASA" і zda- 
mują, nie mogą wiedzieć o każdej niewła- J ni» ża dkg 3 
ściwości, a skoro tylko się Wydział krajowy| | Uwaga p. Bindera że wprowadzenie 
zawiadomi, on natychmiast odpowiednie za- mielenia soli kamiennej na rachunek kraju, 
rządzenia wydaje. Muszę tu stwierdzić, że|pod kierunkiem krajowego zarządu soli by- 
MA informacyi z Biura solnego, z każdym |łoby pożądane, jest słuszna i tylko dziwię 
rokiem zmniejsza się ilość zażaleń, to zna-|się że szanowny poseł nie był łaskaw prze- 
czy, że ci kontrolowani zastępcy coraz bar- |czytać sprawozdania, gdzie przecież wyraźnie 
dziej odzwyczajają się od  niewłaściwości | Zwrócono uwagę nawet z uznaniem dla kra- 
1 nadużyć, wiedząc o tem, że jest nad nimi|jowego zarządu sprzedaży soli, że bez za- 
kontrola. Kilka mowców przemawiało w spra- | wezwania ze strony Sejmu takie próby roz- 
wie poboru surowicy. począł. Kumisya solna, miała przed sobą, 

Zwracam uwagę że rezolucya komisyi próbki mielonej już soli kamiennej w rozma- 

- SAW: , Ę 1 - 
пі Sprawie jst powtórzeniem." Фони ych ца Ї, рака Ой Кіз 
wniosek б Weniie | wonna ży, "В ANY SE зм p w EROB 
ролю to. pnie а rola о ali 7 wani іо 
e odniosła, przeto komisya uważa пр R ES і 
з odponiędie,. aby” postarać то żądanie ba й візи о іо о 
ка skutku nie odniesie. Jest pomiędzy | „„„„„- go B=co ona beż kysz uj 
anownymi mowcami, którzy w tym prze- У 3 wezwania зваця 


dmiocie głos zabierali, pewnego rodzaju emu- но RZ. 2 
cya со do rozszerzenia okręgu z któregoby Niemniej wielką wartość miały próby 
można pobierać włościanom surowicę. Komi-!przedsiębrane przez krajowy zarząd sprze- 
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daży soli z mieleniem soli i spodziewać się 
należy, że Rząd i dałej będzie zajmował ży- 
czliwe stanowisko w obec tych prób. 


Ks. Stojałowski skorzystał ze sposo- 
bności, aby podnieść zarzut przeciw Kołu 
polskiemu, jakoby ono nie spełniało swego 
obowiązku w tym względzie, że za mało 
zwraca uwagi na potrzebę zniżenia cen soli. 
Zdaje mi się, że każdy kto sprawami publi- 
cznymi się zajmuje wie o tem, że to jest 
przedmiot, który nigdy nie schodzi z porządku 
dziennego obrad Koła polskiego, bo co rok 
takie wnioski i żądania pojawiają się i osta- 
tniej sesyi stanowczo domagano się we wnio- 
sku postawionym przez Koło polskie zniże- 
nia cen soli. 7 powodów — pewnie nie z 
winy Koła polskiego — nie można doczekać 
się rozprawy merytorycznej nad tym wnio- 
skiem — wobec czego Koło polskie jeszcze 
w drodze interpelacyi to żądanie ponowiło. 
Żądanie to jest postawione całkiem katego- 
rycznie a że nie we formie niegrzecznej, to 
zdaje mi się, skuteczność tego żądania, je- 
żeli ono ma odnieść jaki skutek, wcale nie 
przeszkodzi. 


Zapytywał dałej ks Stojałowski co się 
dzieje z tym funduszem rezerwowym solnym. 
Otóż w sprawozdaniu dość dobitnie podnie- 
siono, że dopiero w tym roku jest początek 
tego funduszu który wynosi kwotę 40.000 zł. 
Р. Wacbnianin już zwrócił uwagę że zniżenie 
ceny soli o grosz, czyni już rocznie pół mi- 
Шопа koron. Otóż jak się ma dopiero 40.000 
zł. i z tego połowa ma być wzięta na fun- 
dusz emerytalny dla urzędników, którzy są 
przy tem zatrudnieni, to naturalnie jeszcze 
przedwcześnie jest troskać się o to, co bę- 
dzie z tym funduszem rezerwowym. 


Pierwszą troską Wydziału kraj. jest 
aby ten fundusz rezerwowy był. Potem już 
Sejm będzie miał sposobność o tem mówić, 
co z nim zrobić. Tu tyłko muszę stwierdzić 
że bardzo obszernie o tem było mówione w 
komisyi solnej i tam ze strony referenta 
tego działu i kierownika biura solnego były 
udzielone wyjaśnienia, w jaki sposób Wy- 
dział kraj. spełnia zasadnicze postanowienia 
Sejmu i że tylko dlatego wziął Sejm sprze- 
daż soli w swoje ręce, aby cenę soli możli- 
wie obniżyć. Komisya solna z wyjaśnień u- 
dzielonych przez sprawozdawcę Wydziału 
kraj. odniosła wrażenie i uważam sobie za 
obowiązek to podnieść, że Wydział kraj. tak 
skrupulatnie, tak zmyślnie, w tak właściwy 
i praktyczny sposób zużytkowuje te małe 
środki jakie ma, że żadnej krytyce nie pod- 
lega. Mianowicie przychodzi Wydział kraj. 
z pomocą tym okolicom, które są oddalone 
znacznie od żup, aby zrównoważyć różnicę 
pochodzącą z transportu i aby i w tych od- 
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dalonych zakątkach cena maksymalna nie 
przenosiła 11 ct. 


Co do soli bydlęcej to rząd austryjacki 
przedłożył rządowi węgierskiemu formalną 
propozycyę, pomimo że przed 2 laty obni- 
żono już cenę na 5 zł. — aby ją obniżyć 
do 3 zł. Na to, jak stwierdziłem, ze strony 
rządu węgierskiego nie ma odpowiedzi, co 


również stwierdza p. Wachnianin i inni, któ- 


rzy brali udział w tych układach. A że w tej 
sprawie musi kyć osiągnięta zgoda obu połów 
monarchii, rząd austryjacki na własną rękę 
nie zrobić nie może. Komisya solna stale bę- 
dzie powtarzać to żądanie i kraj od niego 
nie odstąpi lecz zdaje mi się że choć wyra- 
zimy to całkiem stanowczo, nie podniesie to 
skuteczności więcej niż gdy to powiemy w 
sposób grzeczniejszy. Rezolucya brzmi krótko : 

Sejm „wzywa* rząd, aby się starał o 


obniżenie ceny soli. 


Marszałek. Przystępujemy do rozprawy 


szczegółowej. 


Sprawozdawca p. Merunowicz (czyta): 

1. Sprawozdania Wydziału krajowego 
o sprzedaży soli w zarządzie kraju przyj- 
muje się do wiadomości. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozdrawa zamknięta. Kto przyjmuje 
punkt 1, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Merunowicz (czyta): 

2. Z nadwyżki dochodów ma być u- 
tworzcny fundusz rezerwowy i fundusz eme- 
rytalny — ten ostatni celem zabezpieczenia 
emerytury, względnie pensyi wdowich i sie- 
rocińskich dla urzędników krajowego Zarządu 
sprzedarzy soli. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
punkt 2 zechce rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Merunowicz (czyta): 

3. Z każdorocznej nadwyżki wpływać 
ma połowa do funduszu rezerwowego, połowa 
zaś do funduszu emerytalnego aż do tego 
czasu, w którym ten ostatni fundusz dosięgnie 
kwoty 150.000 zł. czyli 300.000 koron. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
punkt 3, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Merunowicz (czyta): 

4. Z odsetek funduszu emerytalnego 
i z dochodu z wkładek będą wypłacane eme- 
rytury względnie pensye wdowie i sierocińskie. 
Ewentualny chwilowy niedobór pokryją odsetki 


funduszu rezerwowego z obowiązkiem fun- 
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duszu emerytalnego do | zwrotu 
w miarę wzrostu jego dochodów. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
punkt 4, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Merunowicz (czyta): 

5. Do korzystania z funduszu emerytal- 
nego przy zastosowaniu w całej rozciągłości 
przepisów statutu emerytalnego, ustanowio- 
nego uchwałą sejmową z dnia 15. lutego 
1898 będą mieć prawo zamianowani przez 
Wydział krajowy urzędnicy i słudzy krajo- 
wego Zarządu sprzedaży soli, z tem jednakże 
zastrzeżeniem, że z tytułu tej uchwały urzęd- 
niey i słudzy nie mogą sobie rościć żadnej 
pretensyi do zaopatrzenia z funduszu krajo- 
wego, lecz jedynie z odsetek funduszu eme- 
rytalnego solnego i to w tej wysokości, do 
jakiej on w danym czasie wzrośnie. 

„Wrazie, gdyby na przypadek rozwiązania 
biura solnego odsetki funduszu emerytalnego 
1 rezerwowego solnego nie wystarczyły na 
wypłatę emerytur i płac wdowich w pełnej 
kwocie, mają być te emerytury i płace w od- 
powiedniej stosunkowej kwocie zmniejszone. 
Odnosi się to także do emerytur i płac przed 
czasem takiej redukcyi już wymierzonych. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu ? 

Р. Stojałowski Proszę o gos. 

Marszałek. Głos ma ks. Stojałowski, 

. | В. ks. Stojałowski. W р. 5. jest po- 
wiedziane, że do korzystania z funduszu 
emerytalnego będą mieć prawo urzędniey 
i słudzy: „z tem zastrzeżeniem, że nie mogą 
sobie rościć żadnej pretensyi do zaopatrzenia 
z funduszu krajowego*. 

Mnie się zdaje, że to jest krzywdzące, 
bo w razie gdyby dochód był mniejszy, by- 
liby oni narażeni na krzywdę i ciągłą nie- 
pewność. Powinniśmy stać na tem stanowisku 
że jeżeli Wydział krajowy zamianował tych 
urzędników to powinien odpowiadać za ich 
pensye i ich emerytury. 

Wnoszę więc, aby ten ustęp od słów 
„z tem jednakże* do słowa „wzrośnie* opu- 
opuścić. 

Skąd Wydział krajowy ma wziąć na te 
emerytury, to na razie obojętne, lecz jeżeli 
się kogoś przyjmie, trzeba mu zapłacić. 

Takie pokrzywdzenie nie odpowiadałoby 
godności kraju. 

Marszałek. Kto popiera wniosek p. 
Stajałowskiego. (Dostateczna ilość) Jest po- 
party. 

Czy żąda jeszcze kto głosu? (Nikt) 
Rozprawa zamknięta. Głos ma p. Sprawo 
zdawca. 


zaliczki | 
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Sprawozdawca p. Merunowież. We 
wniosku Wydziału kraj., aby pensyą urzędni- 
ków obciążyć jedynie fundusz solny, widzi 
komisya gwarancyę, że ci urzędnicy będą się 
starali tak pracować, aby rzeczywiście ich 
przyszłość była zapewnioną. Reprezentant 
urzędników, który brał udział w obradach 
komisyi uznaje, że mają to zaufanie, że nie 
będą narażeni na nędzę — i zgodził się na 
wniosek komisyi. Dlatego ja obstaję przy tym 
wniosku. 

Marszałek. Przystępujemy do głosowa- 
nia. Przedewszystkiem podam pod głosowanie 
pierwszą część pierwszej alinei ustępu 5 do 
słów: „Sprzedaży soli”, co do której niebyło 
poprawki. Kto przyjmuje tę część zechce rę- 
kę podnieść. (Większość). Jest przyjętą. Co 
do drugiej części pierwszego ustępu, to jest 
sprzeciwienie się ks. Stojałowskiego. Kto 
przyjmuje drugą część tego ustępu, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjętą. 

Kto przyjmuje ustęp drugi według wnio- 
sku komisyi, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Merunowicz (czyta): 

6. Sejm upoważnia Wydział krajowy do 
uwzględnienia przekroczonego wieku przy 
obsadzaniu posad nowego etatu, jeżeli cho- 
dzić będzie o nominacyę funkcyonaryuszów 
przy krajowym Zarządzie sprzedaży soli już 
zajętych, którym liczyć się będą lata służby 


4od pierwszej chwili przyjęcia ich do służby 
|przy sprzedaży soli. Dodatki pięcioletnie po- 


liczane będą dopiero od czasu zamianowania 
na posadę etatową. Przy ewentualnej nomi- 
|nacyi z poza grona funkcyonaryuszów zaję- 
tych już obecnie przy Zarządzie sprzedaży 
soli, mają być zastosowane co do wieku i 
kwalifikacyi analogiczne przepisy Фа urzędni- 
ków krajowych, przyczem przy ocenianiu 
kwalifikacyi w pierwszym rzędzie ma być 
uwzględnione ukończenie szkoły handlowej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje punkt 6., 
zechce rękę podnieść .(Większość). Jest przy- 
jety. 

Sprawozdawca p. Merunowicz (czyta): 

т. Urzęunicy krajowego Zarządu sprze- 
daży soli są obowiązani w myśl przepisów 
statutu emerytalnego z dnia 15. lutego 1898 
do opłacania bieżącej wkładki rocznej wyno- 
szącej 30/5 od płacy w czynnej służbie do 
wymiaru emerytury policzalnej i jednorazowej 
wkładki w wysokości 1/s części rocznej płacy 
od każdego podwyższenia tejże. 

Nowo przyjęci urzędnicy z poza grona 
obecnych funkcyonaryuszów solnych, którym 
w myśl punktu 6-go liczyć się będą lata słu- 
żby od chwili przyjęcia ich do służby przy 
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sprzedaży soli, obowiązani są płacić wkładkę 
jednorazową także od pierwszej przyznanej 
im płacy. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
punkt 7. zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Merunowicz (czyta): 

8. Fundusz emerytalny jest własnością 
funduszu solnego — wskutek czego po speł- 
nieniu swoich zobowiązań wobec urzędników 
krajowego Zarządu sprzedaży soli, którym 
przyznane będzie prawo korzystania z niego, 
łub po zwolnieniu go w jakikolwiek sposób 
od tych zobowiązań, ma być wcielony do kra- 
jowego funduszu solnego rezerwowego. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje punkt 8., 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 


y. 
Sprawozdawca p. Merunowicez (czyta): 
Następuje z kolei ustęp 9 wniosków ko- 

misyi, co w druku nie zostało uwidocznione. 

9. Etat urzędników i sług krajowego 
Zarządu sprzedaży soli Sejm ustanawia, jak 
następuje: 

Biuro centralne. 

Kierownik biura z płacą 4.800 k. do- 
datkiem aktywalnym 840 k. razem 5.640 k. 

Adjunkt konceptowy z płacą 2.800 k. 
dodatkiem aktywalnym 600 k. razem 3.400 
koron. 

Kontrolor z płacą 2.800 k. dodatkiem 
aktywalnym 400 k. razem 3.200 k. 

Adjunkt rachunkowy z płacą 2.800 k. 
dodatkiem aktywalnym 480 k. razem 3.280 
koron. 

Dwóch oficyałów z płacą 2.200 k. do- 
datkiem aktywalnym 360 k. razem 2.560 k 

Dwóch asystentów z płacą 1.600 k.do- 
datkiem aktywalnym 200 k. razem 1800 k. 

Dwóch praktykantów z płacą 1.200 k. 
dodatkiem aktywalnym 200 k. razem 1.400 k. 

Aplikant z płacą 1.000 k. 

Woźny z płacą 1.000 k. dodatkiem a- 
ktywalnym 100 k. razem 1.100 k. 

Suma wydatków na biuro centralne 
29.140 koron. 

Biura spedycyi soli przy salinach. 

(Pełnomocnicy do poboru soli) 

Dwóch pełnomocników z płacą 2.400 k. 
dodatkiem aktywalnym 480 k. razem 2.880 
koron. 

Sześciu pełnomocników z płacą 2.000 
p dodatkiem aktywalnym 400 k. razem 2.400 

Oron. 
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Dwóch pełnomocników z płacą 1.600 k. 


konin aktywalnym 320 k. razem 1.920 


koron. 
Ogółem 10 pełnomocników z sumą płac 
24.000 koron. 


Marszałek. Co do tego ustępu już spra- 
wozdawca zaznaczył że ustęp ten ma być 
zaznaczony numerem 9. 

Rozprawa otwarta. Czy żąda kto głosu? 
(Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda rozprawa 
zamknięta. Kto przyjmuje punkt 9., zechce 
rękę podnieść. (Większość.) Jest przyjęty. 

Przystępujemy do punktu 10. 

Sprawozdawca p. Merunowicz (czyta): 

10. Sejm upoważnia Wydział krajowy 
do przyznania tym funkcyonaryuszom krajo- 
wego Zarządu sprzedaży soli, którzy przy re- 
organizacyi biura, objętej powyższym etatem 
mieliby otrzymać niższą płacę, niż obecnie 
pobierają — osobistych dodatków do wyso- 
kości ich płac dotychczasowych. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? 

P. Stojałowski. Proszę o głos. 

Marszałek. P. Stojałowski ma głos. 

P. Stojałowski. Tu znów przewidzia- 
no, że przy reorganizacyi biura może się 
stać wypadek, że niektórzy urzędnicy solni 
dostaną niższą płacę, aniżeli obecnie pobie- 
rają, a jeżeli to się stanie, mają być wyna- 
grodzeni przez dodatki osobiste. Uważam to 
także za pokrzywdzenie urzędników i sług 
krajowych. Jeżeli się reorganizuje, a ma się 
starych urzędników i sługi, to reorganizacya 
nie powinna tak wypaść, by dostali pensyę 
niższą płacą, mniejszą niż poprzednio. Dalej 
wynagrodzenie przez dodatek osobisty nie 
uważam za zupełny ekwiwalent, bo ten do- 
datek nie wlicza się w pensyą, więc taki 
urzędnik przy reorganizacyi byłby pokrzyw- 
dzony przynajmniej w tym kierunku, że miał- 
by emeryturę niższą. Dlatego proponuję po- 
prawkę, że przy reorganizacyi biura należy 
starać się, by urzędnicy nie otrzymali niż- 
szej płacy, niż dotychczas pobierali. 

Marszałek. Czy żąda kto głosu? (Nikt). 
Gdy nikt głosu nie żąda, p. sprawozdawca 
ma głos. 

Sprawozdawca p. Merunowicz. Etat 
ustanawia się raz na zawsze, a możę się zda- 
rzyć, że jeden lub drugi urzędnik może do- 
stać najwięcej 150 zł. dodatku, a będzie 
miał nadzieję, że przy najbliższym awansie 
оп wchodzi w tę płacę, że to przestanie 
być dodatkiem osobistym. Doświadczenie mnie 
uczy, sam jestem urzędnikiem wiem, że jeżeli 
urzędnik ma dódatek osobisty, ma nadzieję, 
że ten dodatek będzie wliczony w płacę 
etatową, uprawniającą do emerytury, będzie 
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Się starał zachować jak najlepiej, aby naj- 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 


prędzej wyrównanie nastąpiło. Wtedy nastę-|da kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 


puje to nie jako prezent, ale zasługa. Ob- 
staję przy stylizacyi komisji. 


żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
ustęp 13. zechce rękę podnieść. (Większość). 


Marszałek. Jeżeli niema formalnej po- | Jest przyjęty. 


prawki, podaję ustęp 10 pod głosowanie. Kto 
przyjmuje ustęp 10 zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Merunowicez (czyta). 

11. Sejm upoważnia Wydział krajowy, 
ażeby według uznania swojego odznaczają- 
cym się w służbie i obarezonym większą od- 
powiedzialnością funkcyonaryuszom przyzna- 
wał oprócz płacy etatowej stałe remunera- 
cye z dochodów ze sprzedaży soli. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
ustęp 11. zechce rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Merunowicz (czyta). 

12. Sejm obstaje przy żądaniu, aby 
układ z c. k. Rządem względem sprzedaży 
soli pod zarządem Wydziału krajowego był 
ustałony — i poleca Wydziałowi krajowemu, 
ażeby w tym kierunku wznowił rokowania 
z с. k. Rządem. 


Marszałek. Czy żąda kto głosu 
P. Stojałowski. Proszę o głos. 
Marszałek. P. Stojałowski ma głos. 


P. Stojałowski. W myśl tego, co po- 
wiedziałem przy dyskusyi ogólnej proponuję, 
aby Sejm zaznaczył, że stoi przy zasadzie, 
że sól jest własnością kraju, a więc Rząd 
nie robi źadnej łaski, tylko spełnia ściśle 
swój obowiązek względem kraju, jeżeli żąda- 
niu kraju zadość czyni. Dlatego proponuję, 
by po słowie „Sejm* dodać: „wychodząc z za- 
sady, że sól jest własnością kraju, obstaje 
przy żądaniu i t. d.* jak we wniosku ko- 
misyi. 

Marszałek. Podaję tę poprawkę do 
poparcia. (Posłowie głosują). Proszę o sta- 
łość głosowania, niektórzy pp. posłowie pod- 
noszą, a zaraz opuszczają ręce. Proszę o gło- 
sowanie. (Posłowie głosują) (Niedostateczna 
liczba). Poprawka nie jest poparta. Czy żą- 
da kto głosu ? (Nikt). 

P. Sprawozdawca ma głos. 


Sprawozdawca p. Mernunowiez. Zrze- 
kam się głosu. 

, Marszałek. Przystępujemy do głosowa- 
na. Kto przyjmuje ustęp 12 zechce rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Merunowiez (czyta). 

13. Sejm ponawia żądanie, ażeby istnie- 
jące na kolejach państwowych magazyny soli 
oddane zostały Wydziałowi krajowemu. 


Sprawozdawca p. Merunowicz (czyta). 

14. Sejm wzywa c.k. Rząd, ażeby wdro- 
żył rokowania z królewskim Rządem węgier- 
skim o zniżenie fiskalnych cen soli — prze- 
dewszystkiem zaś cen soli dla bydła. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu. 

P. Wójeik. Proszę o głos. 

Marszałek, P. Wójcik ma głos. 

P. Wójcik. Pozwolę sobie wnieść po- 
prawkę, mianowicie, aby po słowach „fiskal- 
nych cen soli* dodano „kuchennej*, а za- 
miast wyrazów „przedewszystkiem zaś* wsta- 
wić „i*. 

Marszałek. Kto popiera poprawkę p. 
Wójcika zechce rękę podnieść. (Dostateczna 
liczba.) Jest poparta. Czy żąda kto głosu? 
(Nikt.) P. sprawozdawca ma głos. 

Sprawozdawca p. Merunowicz. Рорга- 
wka p. Wójcika wypowiada to same, co wnio- 
sek komisy, tylko że wniosek jest obszer- 
niejszy i żąda, aby ceny soli wogóle zniżono, 
przedewszystkiem ceny soli dla bydła. 

Marszalek. Będziemy głosować przer- 
wami. Kto przyjmuje ustęp: Sejm wzywa 
c k. Rząd, ażeby wdrożył rokowania z Kró- 
lewskim Rządem węgierskim 0 zniżenie fi- 
skalnych cen soli, raczy rękę podnieść. 
(Większość.) Jest przyjęty. Kto przyjmuje 
dodatek „kuchennej* zechce rękę podnieść. 
(Mniejszość.) Jest mniejszość: Drugi ustęp. 

P. Wójcik. Wobec tego, że pierwsza 
poprawka upadła, cofam drugą poprawkę. 

Marszałek. Kto przyjmuje dalszy ustęp 
od słowa „przedewszystkiem zaś cen soli dla 
bydła* zechce rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Mernnowicz (czyta) : 

15. Wzywa się с. k. Rząd, by gospo- 
darzom wiejskim, posiadającym bydło, wolno 
było pobierać surowicę nietylko tym, którzy 
zamieszkują takie gminy, gdzie w miejscu 
znajduje się surowica, ale i tym, którzy są- 
siednie gminy zamieszkują w oddalenia do 
15 kilometrów drogi, celem poprawienia pa- 
szy, a tem samem podniesienia chowu bydła. 

Marszałek. Co do tego ustępu jest 
poprawka p. Kramarczyka (czyta): 

Wzywa się c. k. Rząd, by gospodarzom 
wiejskim posiadającym bydło, wolno było po- 
bierać surowicę nie tylko tym, którzy zamie- 
szkują takie gminy, gdzie w miejscu znaj- 
duje się surowica, ale i tym którzy sąsiednie 
gminy zamieszkują, bez względu na swoje 
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P. Dr. Binder proszę o głos. 
Marszałek. P. Binder ma. głos. 


р.р. Binder. Wysoka Izbo!  Szan.. 
Sprawozdawca zarzucił mi, że nie czytałem: 


oddalenie, celem poprawienia paszy, 

samem podniesienia chowu bydła. 
Głos ma zapisany p. Wójcik. | 
P. Wójcik. Zrzekam się głosu, bo Kra- 


a Bej 


marczyka poprawka załatwia sprawę. 

Marszałek. Czy żąda kto głosu? (Nikt.) 
Gdy nikt nie żąda głosu, rozprawa zamknię- 
ta. Głos ma p. sprawozdawca. 


Sprawozdawca p. Merunowiez. Różni- 
ca pomiędzy wnioskiem komisyi a p. Winni- 
czuka polega tylko w tym jednym szczególe, 
że komisya wnosi odłegłość 15 km. a p. Win- 
niezuk rozszerza ją do 20 km. Raczy więc 
Wysoka Izba rozstrzygnąć, czy oznaczyć gra- 
nicę szerszą, czy też pozostać przy tamtoro- 
cznej uchwale — bo, jak zaznaczyłem już, 
wniosek komisyi jest tylko powtórzeniem 
owej uchwały. Sądzę, że należy pozostać kon- 
sekwentnie przy tem, co się już uchwaliło. 
Wniosek p. Kramarczyka sięga jeszcze dalej, 
bo przyjmując początek w stylizacyi komisyi 
przy końcu nie uwzględnia żadnego oddale- 
nia. Ja w imieniu Komisyi obstaję przy sty- 
lizacyi propowowanej przez komisyę, a to z 
tego powodu, że jej wniosek wydaje mi się 
konkretną podstawą do rokowań z rządem, 
która może doprowadzić układy do pewnego 
wyniku. Życzę, ażeby żądania, wyrażone we 
wnioskach szanownych kolegów, Winniczuka 
i Kramarczyka, doczekały się spełnienia, ale 
zdaje mi się, że dla rokowaą i to jeszcze z 
Rządem węgierskim, lepiej będzie, jeżeli nie 
będziemy co roku zmieniali i rozszerzali swo- 
ich żądań, tylko przedewszystkiem przeprowa- 
dzimy te, które jużeśmy postawili, a następnie 
pójdziemy dalej. Dlatego proszę, ażeby Pa- 
nowie raczyli przyjąć wniosek ten w brzmie- 
niu komisyjnem. 


Marszałek. Przystępujemy do głosowa- 
nia. Podam najpierw do głosowania wniosek 
ten w stylizacyi p. Kramarczyka, jako idącej 
najdalej. Kto przyjmuje punkt 15. wniosków 
według poprawki p. Kramarczyka, zechce rę- 
kę podnieść. (Większość). Ustęp 15, przyjęty 
według poprawki p. Kramarczyka. Wobec te- 
go odpada i poprawka p. Winniczuka i 
punkt 15 w stylizacyi komisyi. 

Przechodzimy do punktu 16 wniosku 
komisyi. 

Sprawozdawca p. Merunowicz (czyta): 

16. Sejm wzywa ck. Rząd, ażeby bez- 
zwłocznie przystąpił do odbudowania spalo- 
nej saliny w Dolinie. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
punkt 16, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 

Pozostaje jeszcze rezolucya p. Bindera 
nad którą otwieram rozprawę. 


ani przedłożenia Wydziału krajowego, ani 
sprawozdania komisyi. Otóż czytałem i jedno 
i drugie, ale zdaje mi się, że p. spra- 
wozdawca nie słuchał tego, co  mówi- 
wiłem, i z tego wynika całe nieporozu- 
zumienie. Wiem że Wydział krajowy robił 
próby mielenia soli, widziałem nawet próbki, 
ale to wszystko było robione na młynku ręcz- 
nym; mnie chodzi nie robienie prób mielenia 
soli, ale o zbudowanie młyna; któryby врозво- 
bem fabrycznym sól mełł. A projektowane 
przezemnie przedsiębiorstwo krajowe jest 
zyskowne, bo daje zyski, których cyfry boję 
się wymienić, bo wedle moich informacyi do- 
chodzą 4009/ь. Otóż mój wniosek idzie w tym 
kierunku, ażeby Wydział krajowy nie prowa- 
dził dalszych prób mielenia soli, ale przed- 
sięwziął studya co do rentowności krajowych 
młynów solnych, a skoro rentowność jak nie 
wątpię okaże się dodatnią, przystąpił bez wzglę- 
du na kwestyę budżetową — bo to koszt nie tak 
znaczny i można go pokryć z funduszu 801- 
nego, do budowy młyna solnego. Zdaje mi 
się, że nieporozumienie wyjaśniłem, i proszę 
dlatego ponownie Wysoki Sejm raczy wnie- 
sioną przezemnie rezolucyę uchwalić. 


Marszałek. Czy żąda jeszcze kto gło- 
su? (Nikt). Gdy nikt nie żąda głosu rozpra- 
wa zamknięta. Głos ma p. sprawozdawca. 

Sprawozdawca p. Merunowicz. Zastąp- 
cy Wydziału krajowego przedłożyli Komisyi 
próby z tych studyów nad mieleniem soli. 
Otóż zdawało się Komisyi, że nie potrzebuje 
już osobno Wydziału krajowego do tego wzy- 
wać. Komisya uznając ważność i doniosłość 
tych prób Wydziału krajowego sądziła, że 
wystarcza, jeżeli z całem należytem uzna- 
niem podniesie to w swojem sprawozdaniu. 
Jeżeli wniosek szan. p. Bindera zmierza do 
tego, aby formalnie upoważnić Wydział kra- 
jowy do kosztowniejszych nawet studyów nad 
tym przedmiotem, co byłoby zawsze połączo- 
ne z pewnem ryzykiem, jeżeli do tego wnio- 
sek zmierza, to nie mam najmniejszego po- 
wodu temu się sprzeciwiać, jakkolwiek imie- 
niem Komisyi nie mogę w tej mierze żadnego 
złożyć oświadczenia, bo sprawa ta nie była 
przedmiotem obrad Komisyi. Zdawało się ko- 
misyi, że wystarczy, jeżeli pozostawimy to 
Wydziałowi krajowemu z całem zaufaniem, 
że nic nie zaniedba, a czego najlepszym do- 
wodem jest fakt, że i bez żadnego wezwania 
takie próby już przedsiębrał i prowadzi usta - 
wicznie. 

Marszałek. Przystępujemy do głoso- 
wania, kto przyjmuje rezolucyę p. Bindera, 


6. Posiedzenie z dnia 4. kwietnia 1900. 


zechce rękę podnieść. ( Większość ) 
przyjęta. 

Z powodu spóźnionej pory przystąpię 
do zamknięcia posiedzenia. 

. Proszę pp. sekretarzy o odczytanie 
wniosków i interpelacyi, wniesionych jeszcze 
przed otwarciem posiedzenia dzisiejszego. 

Sekretarz. p. Niezabitowski Stanisław 
(czyta): 


jest 


Wniosek. 

Zważywszy, że siła podatkowa kraju nie 
Wzrasta w stosunku do wydatków, wsku- 
tek tego może już w tej sesyi Sejmowej, Ko- 
misyą budżetowa przyjdzie z wnioskiem pod- 
niesienia dodatków do podatków na rzecz kra- 
JU i tak już nadmiernie wyśrubowanych. 


Zważywszy, że kwiat naszego społeczeń- 
stwa, urzędnicy państwowi i inni wszelkich 
kategoryi, którym się powodzi o wiele le- 
piej niż rolnikom i rzemieślnikom i którzy 
w całej pełni korzystając z samorządu tak 
gminnego jak powiatowego i krajowego, a nie 
płacą żadnego podatku na rzecz gminy, po- 
wiatu i kraju. 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

1. Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
ażeby przedłożył projekt ustawy podatko- 
wej dla opodatkowania na rzecz kraju, po- 
wiatu i gmin, ludzi pobierających stałe pensye 
służbowe, kapitalistów i innych, którzy dotąd 
takich podatków nie płacą, a mają dochodu 
rocznego ponad 300 zł. 


2. Podatek ten winien być progresy- 
wny na wzór podatku osobisto-dochodowego. 


3. Projekt rzeczony ma być jeszcze na 
tej sesyi Sejmowej przedłożony Sejmowi. 
We Lwowie, dnia 4. kwietnia 1900. 
Wnioskodawca 
A. Średniawski. 
Wójcik, Milan, Styła, Data, Krempa, Kramar- 
czyk, Nowakowski, Bernadzikowski, Bojko, 
Winniczuk, Ostapczuk, Warzecha, Szwed, Ро- 
toczek. 


Sekretarz p. Niezabitowski Stanisław 
(czyta): 

Zważywszy, iż chociaż $. 179 ustawy 
z 25, października 1896 L. 220 Dz. p. p. mówi 
ogólnie o mianowaniu czynnych urzędników 
na członków komisyi szacunkowej dla bezpo- 
średnich podatków osobistych, to jednak c. k. 
Rząd mianuje przeważnie skarbowych urzę- 
dników, co wywołuje słusznie kolizyę obo- 
wiązków ; 

zważywszy, iż wybory drugiej poło- 
wy tych członków w myśl 8. 183 tej ustawy 
pod kierownictwem Władzy politycznej 1. in- 
stancyi odbywać się mające, przeprowadzają 
nie urzędnicy polityczni, lecz c. k. inspekto- 


221 


rowie podatkowi, którzy w wielu wypadkach 
mieszają się i dokuczają żywej agitacyi celem 
dokonania wyboru przeważnie urzędników 
skarbowych, podpisani wnoszą : 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

І. Wzywa się e. k. Rząd, aby dla 
uniknięcia kolizyi obowiązków nie mianował 
w myśl 8. 179. ustawy z 25-go października 
1896 L. 220 Dz. p. p. w skład komisyi sza- 
cunkowych dla podatków osobistych czynnych 
urzędników skarbowych. 

II. Wzywa się с. k. Rząd, aby surowo 
zabronił organom skarbowym agitowania i wo- 
góle mieszania się do wyboru rzeczonych ko- 
misyi i aby takowe w myśl$. 183 tej ustawy 
przeprowadzał nie c. k. urzędnik skarbowy, 
lecz c. k. urzędnik polityczny właściwego Sta- 
rostwa przy pomocy komisyi wyborczej z 4 
członków kontrybuentów złożonej ; 

II. Wzywa się с. k. Rząd, aby w dro- 
dze rozporządzenia zarządził lub w drodze 
uzupełnienia $. 179 do 181 powołanej usta- 
wy odnośny projekt ustawy Radzie państwa 
przedłożył, aby urzędnicy skarbowi nie byli 
wybieralni, i nie mogli być członkami po- 
datkowych komisyi szacunkowych, lecz byli 
tylko fachowymi organami czyli referentami 
z głosem doradczym przydanymi do odnośnych 


komisyi szacunkowych. a 
We Lwowie, dnia 4. kwietnia 1900. 
Wnioskodawca. 
Górka. 


Żardecki, Warzecha, Data, Merunowicz, Woj- 
ciech Dzieduszycki, Stadnicki, Gniewosz, Cień- 
ski, Onyszkiewicz, Skałkowski, Starzyński, 
Stecki, Klemens Dzieduszycki, Gnoiński, Ray- 
ski, Jabłoński, Wiśniewski, Karoł Dziedu- 
szycki, Emil Michałowski, Bednarski, Kost- 
heim, Stanisław Niezabitowski, Gołuchowski, 
Weigel, Jakliński, Romanowicz, Kramarczyk, 
Potoczek. 


Sekretarz p. Urbański (czyta) : 
Wniosek. 


Wysoki Sejm raczy uchwalić następu- 
jące dwie ustawy : 
1. Ustawa 


z dnia obowiązująca w Królestwie 

Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księ- 

stwem Krakowskiem o wcieleniu obszarów 
dworskich do gmin. 


Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Kró- 
lestwa Galicyi i Lodemeryi i z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem postanawiam co na- 
stępuje: 


Art. L 


„Ustawa o obszarach dworskich z dnia 
12. sierpnia 1866 Dz. u. kr. Nr. 20, tudzież 
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ustawa z dnia 21. marca ł888 Dz. ust. kr. 
Nr. 41 przestają obowiązywać. 


Art. IL 


Obszary dworskie zostają weielane do 
tych gmin, z któremi tworzą jedną gminę. 
W razie wątpliwości, do której gminy obszar 
dworski ma być wcielony, rozstrzyga po wy- 
słuchaniu posiadacza obszaru dworskiego i 
naczelników interesowanych gmin, ich polity- 
czna władza w porozumieniu z Wydziałem 
powiatowym. 

Przeciw takiemu orzeczeniu służy stro- 
nom interesowanym prawo wniesienia rekur- 
su w terminie 14-dniowym do c. k, Namie- 
віпісіма, które w porozumieniu z Wydziałem 
krajowym ostatecznie rozstrzyga. 


Art. Ш. 


. . Posiadacze obszarów dworskich w myśl 
niniejszej ustawy do gmin wcielanych stają się 
członkami gminy. Mają oni udział we wszy- 
stkich sprawach i korzyściach, jako też w obo- 
wiązkach i ciężarach gminy, w tym samym 
stosunku i w ten sam sposób, jak wszyscy 
inni członkowie gminy, nienabywając jednak 
prawa użytkowania z dobra gminnego. 


a Art. ТУ. 


Postanowienia $. 16. ustawy gminnej 
z dnia 12. sierpnia 1866 (Dz. ust. kr. Nr. 19). 
o radnych bez wyboru, odnosi się także do 
posiadaczy obszarów dworskich, w myśł ni- 
niejszej ustawy do gminy wcielonych. 


Art. V. 


$. 5. ustawy gminnej z dnia 12. sier- 
pnia 1866 Dz. ust. kr. Nr. 19 w dzisiejszem 
swem brzmieniu przestaje obowiązywać i ma 
opiewać jak następuje: 

$. 5. Każda nieruchomość musi nale- 
żeć do związku pewnej gminy. Wyjęte są 
rezydencye, zamki i inne budynki z przyna- 
leżnemi ogrodami i parkami, przeznaczone 
na mieszkanie lub tyłko na czasowy pobyt 
Cesarza i Najwyższego dworu. 


Art. VI. 


8. 40. lit. d) ustawy gminnej z dnia 
12. sierpnia 1866 Dz. ust. kr. Nr. 19 w dzi- 
siejszem swem brzmieniu przestaje obowią- 
zywać i ma opiewać jak następuje: 

lit d) Uchwałenie w sprawach, odno- 
szących się do umów z innemi gminami, co 
do stosunków, wskazanych w 58. 2, 3, 4, 95, 
96, 97 tej ustawy. 


Art. УП. 


Ustawa niniejsza wchodzi w życie z dniem 
1. stycznia 1901. 


6. Posiedzenie z dnia 4. kwietnia 1900. 


Art. VIII. 


Wykonanie tej ustawy poruczam Mo- 
jemu Ministrowi spraw wewnętrznych. 


II. Ustawa 


z dnia obowiązująca w Królestwie 

Galicyi i Lodomeryi wraz Wielkiem Księstwem 

Krakowskiem o zmianie 88. 95, 96. i 97. usta- 

wy gminnej z dnia 12. sierpnia 1866 Dz. u. 
kr. Nr. 19. 


Zgodnie z uchwałą Sejmu Mego Kró- 
lestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem rozporządzam co nastę- 


puje: 


Art. І. 


88. 95. 96. i 97. ustawy gminnej z dnia 
12. sierpnia 1866, Dz. ust. kr. Nr. 20. w do- 
tychezasowem brzmieniu przestają obowią- 
zywać, i mają brzmieć jak następuje: 

8. 95. Gminom należącym do tego 8а- 
mego powiatu politycznego, wolno jest łączyć 
się z innemi gminami dla wspólnego zawia- 
dywania wszystkiemi, ałbo tylko niektóremi 
sprawami tak własnego ($. 27.), jak i po- 
ruczonego (8. 28.) zakresu działania. — Umo- 
wa co do sposobu współnego zawiadywania 
sprawami, potrzebuje zatwierdzenia  polity- 
cznej władzy powiatowej, która tego zatwier- 
dzenia udzieli w porozumieniu z Radą роміа» 
tową. 

8. 96. Gminy nieposiadające środków do 
wypełnienia obowiązków wypływających czy 
to z własnego, czy poruczonego zakresu dzia- 
łania, mają być drogą ustawy krajowej połą- 
czone z innemi gminami tego samego polity- 
cznego powiatu w jedną gminę. 

Członkowie gmin połączonych stają się 
członkami tej jednej gminy, a połączone gmi- 
ny stają się częściami jednej gminy, przy- 
czem nienaruszone zostają prywatne stosunki 
prawne, prawo własności i użytkowania tak, 
jak przysługiwało członkom złączonych gmin. 

8. 97. Jeżeli gminy, które się z innemi 
gminami dla założenia lub utrzymania wspól- 
nych zakładów w specyalnych celach ich za- 
kresu działania porozumieć nie mogą, inte- 
resowane strony ustanawiają organa, potrze- 
bne do zawiadywania temi zakładami i ozna- 
czą zakres działania tych gmin. 

Gdyby strony interesowane nie mogły 
się pogodzić w tej mierze, Wydział krajowy 
wyda stosowne rozporządzenie. 

Wszelkie przepisy ustawy gminnej, odno- 
szące się do zakładów gminnych obowiązują 
także i eo do tych wspólnych zakładów. 

Lwów, dnia 4. kwietnia 1900. 

Wnioskodawca : 


Potoczek. 


6. Posiedzenie z dnia 4. kwietnia 1900. 


Rayski, Karol Dzieduszycki, Jabłoński, Górka, 
Jakliński, Merunowicz, Bednarski, Emil Mi- 
chałowski, Słotwiński, Witosławski, Nowakow- 
ski, Niebyłowiec, Kramarczyk, Szwed, Krem- 
pa, Wójcik, Warzecha, Styła, Data, Bojko, 
Bernadzikowski, Winniczuk, Klemensiewicz, 
Zardecki, Średniawski, Romanowicz, Rotter, 
Milan, Olpiński, Dworski, Soleski, Małachow- 
ski, Weigel, Wiśniewski, Hamorak, 
Sekretarz p. Urbański (czyta): 
Interpelacya. 
Do Jaśnie Wielmożnego c. k. komisarza rzą- 
dowego. 

Naczelna c. k. komenda wojskowa we 
Lwowie — w obec protestów uzasadnionych 
ze strony rolników, nie odnowiła na dalszy 
czas kontraktu do niedawna obowiązującego 
z poddanym węgierskim w sprawie dostawy 
mięsa. dla garnizonu lwowskiego. 

Nadal ma każdy pułk z osobna swe 
potrzeby odnośne zaopatrywać. Jako jedynie 
właściwy i uprawniony reprezentant interesu 
producentów zdolny zarazem w sposób naj- 
lepszy i najtańszy uczynić zadość potrzebie 
odnośnej wojskowości, wystąpił z ofertą 
„Związek ogólny hodowców i handlarzy by- 
dła we Lwowie*. 

,. Ponieważ dotąd żaden z pułków lwow- 
skich nie uwzględnił oferty Związku i wido- 
czną jest u wojskowości tendencya pomijania 
producentów mimo wzorowej organizacyi tych- 
że a używania pośredników do zaspokojenia 
potrzeby mięsa — zapytują podpisani: 

1. Co w tej mierze wiadomem jest Wy- 
sokiemu c. k. Rządowi. 


2. Czy Wysoki c. k. Rząd nie byłby 
skłonny użyć swej interweneyi w celu wpro- 
wadzenia w życie w sprawie w mowie będą- 
cej obustronnie korzystnego i pożądanego 
stosunku bezpośredniego między wojskowo- 
ścią a producentami z wykluczeniem pośre- 
dników ? 

Lwów dnia 2. kwietnia 1900. 

Interpelelant 

Krzysztofowiez. 
Brunieki, Brykczyński, M. Torosiewicz, Bie- 
lański, Rayski, Gnoiński, Seńkowski, Lubo- 
- mirski, Teodorowiez, Stecki, Kraiński, Pilat, 

Skałkowski, Rozwadowski, Schnell. 

W zastępstwie sekretarza Karatnickie- 
80 p. Barwiński. (czyta). 

Wnesok. 

Pisła 8. 27. zakona hromadskoho z 12. 
serpnia 1866 nałeżyt policyjnyj dozir nad 
Moralnosteju pubłycznoju w hromadi do wła- 
Snoho kruha diłania hromady. 

Zdawałoby sia pisla toho prypysu za- 


konncho, szczo radi hromadskij prysłuhuje 
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nia po chrestynach ta wesilach, prodowżaju- 
czych sia czasto ciłymy tyżdniami, i szczo 
tak samo prysłuhuje radi hromadskij prawo 
zamykania szynkiw o pewnij hodyni. 

Tymczasom czerez brak specyjalnoho 
prypysu zukonnoho w tim wzhladi riszyw 
Trybunał administracyjnyj w kilkoch prypad- 
kach, szczo zamykanie szyńkiw o pewnij ho- 
dyni ne nałeżyt do kruha diłania hromady, 
a Starostwa hałycki na pidstawi $. 105 zak. 
hromad. suspendjujut z reguły uchwały rad 
hromadskycb, kotrymy rady hromadski sta- 
rały sia obmeżyty czysło dniw, czerez kotri 
tiahły sia ро sełach wesila, chrestyny i druhi 
familijni okazyji. 

Jak taka suspenzyja zhadanych uchwał 
rad hromadskych czerez c. k. włast. pubły- 
cznu wpływała na moralnist" pubłycznu, jak 
tryumfuwały propinatory i pyjaky, a upadały 
duchom najkrasszi lude w hromadi — niszczo 
zhaduwaty. 

W wydu takoho stanu riczej wnosiat 
podpysani : 

Wysokyj Sojm zwołyt dodatkowo do 5. 
82. uchwałyty slidujuczu zakonnu  posta- 
nowu: 

„Radi hromadzkij prysłuhuje prawo 
ohranyczenia czasu, czerez kotryj trewaty 
majut zabawy po powodu chrestyn, wesil 
i druhych familnych okazij. 


Radi hromadzkij prysłuhuje takoż pra- 
wo uchwaluwania hodyny, w kotrij szynky 
zamykaty sia majut*, 

Lwiw, 4. ćwitnia 1900. 

Wneskodatel 
Dr. Okuniewskyj w. r. 
Nowakowskyj, Hamorak, Dr. Sawczak, Neby- 
łoweć, Wynnyczuk, Krempa, Bojko, Styła, 
Wachnianyn, Potoczek, Zardecki, Worzecha. 
Stojałowski, Średniawski. 


Marszałek. Pierwsza czytanie tych 
wniosków umieszczę na porządkn dziennym 
następnego posiedzenia — interpelacyę odstą- 
pię P. c. k. komisarzowi rządowemu. 


Następne posiedzenie odbędzie się po- 
jutrze d. 6. kwietnia w piątek o godzinie 10. 
przedpołudniem z następującym porządkiem 
dziennym (czyta :) 


1. Pierwsze czytanie wniosku posła Skał- 
kowskiego о uznanie drobiazgowej sprzedaży 
słodzonych napojów spirytusowych w naczy- 
niach zamkniętych, zawierających 5 litrów 
lub ilość mniejszą, jako przemysł koncessyo- 
nowany. 


2. Pierwsze czytanie wniosku posła Po- 
toczka w sprawie wcielenia obszarów dwor- 


Prawo zakazu rozpojuwania silskoho nasełe- | skich do gmin i łączenia się gmin dla wspól- 
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nego zawiadywania sprawami, tak własnego, 
jak i poruczonego zakresu działania. 


3. Pierwsze czytanie wniosku posła Śre- 
dniawskiego w sprawie opodatkowania urzę- 
dników i kapitalistów na rzecz kraju, powia- 
tów i gmin. 

4. Pierwsze czytanie wniosku posła Oku- 
niewskiego o przyznanie Radom gmiunym 
prawa ograniczania czasu trwania zabaw wiej- 
skich i prawa oznaczania godzin zamykania 
szynków. 


5. Pierwsze czytanie wniosku posła 
Górki w przedmiocie składu i wyboru ko- 
misyj szacunkowych dla podatków osobistych. 

6. Sprawozdanie Komisyi gminnej w 
przedmiocie zmiany $$. 85, 89, 90 i 92 
Statutu m. Liwowa. 

Sprawozdawca poseł Merunowicz. 


7. Sprawozdanie Komisyi gminnej o prze- 
dłożeniu Wydziału krajowego w przedmiocie 
petycyi gminy m. Białej o nadanie jej usta- 
wy wodociągowej. 

Sprawozdawca poseł Jabłoński. 


8. Sprawozdanie Komisyi gminnej o prze- 
dłożeniu Wydziału krajowego w przedmiocie 
prośby gminy miasta Podgórza o wyjednanie 
ustawy obowiązującej właścicieli domów w Pod- 
górzu do wybudowania kanałów, połączenia 
ich z miejskimi i o prawie gminy do pobie- 
rania taksy za to połączenie. 

Sprąwozdawca poseł Jabłoński. 


9. Sprawozdanie Komisyi gospodarstwa 
krajowego о sprawozdaniu Wydziału krajo- 
wego z czynności odnoszących się do podnie- 
sienia hodowli bydła w r. 1899. 

Sprawozdawca poseł Schnell. 


10. Propozycya Wydziału kraj. w przed- 
miocie uzupełniającego wyboru jednego człon- 
ka Wydziału galicyjskiej Kasy oszezędności 
we Lwowie. 


11. Wybór Komisyi dla reformy wybor- 
-- z 18 członków. 


12. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
o udzieleniu Radzie powiatowej w Stanisła- 
wowie koncesyi do pobierania opłat mytni- 
czych od mostu na rzece Bystrzycy pod 
Czerniejowem. 
Sprawozdawca poseł Chamiec. 


13. Sprawozdanie Wydziału krajowe- 
go 0 udzieleniu obszarowi dworskiemu 
w Kolankach koncesyi do pobierania opłat 
mytniczych od przewozu przez rzekę Dniestr 
między Kolankami a Sataczem. 

Sprawozdawca poseł Chamiec. 


czej 


14. Sprawozdanie Komisyi budżetowej 
o zamknięciu rachunków funduszów samo- 


6. Posiedzenie z dnia 4. kwietnia 1900. 


istnych (niedotowanych) budżetem nie obję- 
tych za lata 1897 i 1898. 
. Sprawozdawca poseł Rotter. 


15. Sprawozdanie Komisyi administra- 
cyjnej o administracyi krajowych funduszów 
pożyczkowych na budowę koszar za czas od 
1. października 1898 do 30. listopada 1899. 

Sprawozdawca poseł Dworski. 


16. Sprawozdanie Komisyi gminnej o 
sprawozdaniu Wydziału krajowego w przed- 
miocie kursu dla pisarzy gmin wiejskich. 

Sprawozdawca poseł Brunicki. 


17. Sprawozdanie Komisyi gminnej o 
wniosku Wydziału krajowego w przedmiocie 
zezwolenia gminie m. Stryja na rozdział past- 
wiska Dąbrowa między członków przedmie- 
ścia any dolne. 

Sprawozdawca poseł Fruchtmann. 


18. Sprawozdanie Komisyi szkolnej 0 
stanie szkół ludowych i seminaryów nanczy- 
cielskich w r. 1898/99 na podstawie sprawo- 
zdania Rady szkolnej krajowej. 

Sprawozdawca poseł Czartoryski. 


19. Sprawozdanie Komisyi szkolnej z ре- 
tycyi Józefy Baley, wdowy po nauczycielu 
szkół ludowych o przyznanie jej wyższej pen- 
syi wdowiej. 

Sprawozdawca poseł Zaleski. 


20. Sprawozdanie Komisyi szkolnej z pe- 
tycyi gminy Poremba Żegoty о przyjęcie na 
fundusz szkolny krajowy kwoty 168 zł. 94 ct. 
w. a. z tytułu pensyi należącej się wdowie po 
nauczycielu szkół ludowych za lata 1893 do. 
1896. 


21. Sprawozdanie Komisyi gminnej w: 
przedmiocie petycyi mieszkańców kolonii Ru- 
dolfsdorf w pow. Ńniatyńskim о przyznanie 
tej kolonii samoistności administracyjno-po- 
litycznej. 

Sprawozdawca poseł, Bojko. 


22. Sprawozdanie Komisyi szkolnej 0 
petycyi Karola Papovitsa, nauczyciela w Żół- 
tańcach w sprawie przyznania morga pola i. 
zwrotu nadpłaeonej kwoty 58 zł. 8 ct. 

Sprawozdawca poseł Emil Michałowski. 


23. Sprawozdanie Komisyi szkolnej o 
petycyi nauczycielek szkół żeńskich we Lwo- 
wie w sprawie interpretacyi Art. 9. ustawy 
z 23. Maja 1895. Nr. 57 ust. kraj. 

Sprawozdawca poseł Emil Michałowski. 


24. Sprawozdanie Komisyi szkolnej o 
petycyi Rady szkolnej miejscowej, Zwierzch- 
ności gminnej i Zarządu szkoły w Chorost- 
kowie w przedmiocie zaliczenia miasteczka 
Chorostkowa do III. klasy płac nauczyciel- 
skich. 

Sprawozdawca poseł Emil Michałowski.. 
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25. Sprawozdanie Komisyi szkolnej o |sprawie budowy drogi z Sądowej Wiszni do 
petycyi kierowników i nauczycieli szkół lu-| Sambora. 
dowych 4-klasowych w Przemyślu w sprawie Sprawozdawca poseł Wiśniewski. 


polepszenia bytu. - 2 . 
Sprawozdawca poseł Emil Michałowski. 28. Sprawozdanie Komisyi drogowej z 
і "a | з Pobón Wydziału Rady powiatowej w Nad- 
26. Sprawozdanie Komisyi drogowej | wórnie w sprawie odpisania reszty pożyczki 
o pet Wydziału R i jw K j i 
регусуї Wydziału Rady powiatowej w Ka- |bezprocentowej w kwocie 2800 zł. w. a. 


łuszu w sprawie udzielenia dalszej subwen- Sprawozdawca poseł Wiśniewski. 
cyl na budowę drogi z Kałusza do granicy 4 a 
powiatu Żydaczowskiego. Posiedzenie zamykam. 


Sprawozdawca poseł Wiśniewski. 


27. Sprawozdanie Komisyi drogowej 0 
petycyach gmin i obszarów dworskich w południu. 


Koniec posiedzenia о З godzinie 51 minut po 


31 


ЛИ e sie. 
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Sprawozdanie stenograficzne 


z rozpraw 
galicyjskiego Sejmu krajowego 


4. posiedzenia, 5. sesyi УП. peryodu Sejmu galicyjskiego 


z dnia 6. kwietnia 1900. 


TREŚĆ: 


Spis petycyj. 

Głosy рр. Wachnianina i Skrzyńskiego Adamą 
na poparcie poszczególnych petycyj. 

Depesza kardynała Rampolli z odpowiedzią na 
gratulacyę Sejmu dla Ojca św. 

Urlop p. Zdzisława Skrzyńskiego. 

Pierwsze czytanie wniosku posła Skałkowskiego 
o uznanie drobiazgowej sprzedaży słodzonych 
napojów spirytusowych w naczyniach zamknię- 
tych, zawierających 5 litrów lub ilość mniej- 
szą, jako przemysł koncesyonowany. 

Pierwsze czytanie wniosku posła Potoczka w spra- 
wie wcielenia obszarów dworskich do gmin 
i łączenia się gmin dla wspólnego zawiady- | 
wania sprawami, tak własnego, jak i poru- 
czonego zakresu działania, 


Pierwsze czytanie wniosku posła Średniawskiego 
w sprawie opodatkowania urzędników і ka- 
pitalistów na rzecz kraju, powiatów i gmin, 


Pierwsze czytanie wniosku posła Okuniewskiego 
o przyznanie Radom gminnym prawa ogra- 
niczania czasu trwania zabaw wiejskich i pra- 
wa oznaczania godzin zamykania szynków. 


Pierwsze czytanie wniesku posła Górki w przed- 
miocie składu i wyboru komisyj szacunkowych 
dla podatków osobistych. 

Sprawozdanie i przyjęcie wniosku Komisyi gmin- 
nej w przedmiocie zmiany S$. 85, 89, 90 
i 92 Statutu m. Lwowa. 


Sprawozdanie Komisyi gminnej o przedłożeniu 
Wydziału krajowego w przedmiocie petycyi 


gminy m. Białej o nadanie jej ustawy wodo= 
ciągowej. Głos p. Stojałowskiego z poprawką 
i p. Bindera. Uchwalenie wniosku Komisyi. 


Sprawozdanie Komisyj gminnej o przedłożeniu 
Wydziału krajowego w przedmiocie prośby 
gminy m. Podgórza o wyjednanie ustawy 
obowiązującej właścicieli domów w Podgórzu 
do wybudowania kanałów, połączenia ich 
z miejskiemi i o prawie gminy do pobierania 
taksy za to połączenie. Uchwalenie wniosku 
Komisyi. 

Sprawozdanie Komisyi gospodarstwa krajowego 
o sprawozdaniu Wydziału krajowego z czyn- 
ności odnoszących się do podniesienia hodo- 
wli bydła w r. 1899. Głosy pp. Stojałowskie- 
go, Krzysztofowicza, Kramarczyka, Cieleckie- 
go, Brykczyńskiego, ponownie Stojałowskiego 
1 Kramarczyka, tudzież sprawozdawcy Schnel- 
la. Uchwała wniosku Komisyi. 


Propozycya Wydziału krajowego w przedmiocie 
uzupełniającego wyboru jednego członka Wy- 
działu galicyjskiej Kasy oszczędności we Liwo- 
wie. Wybór tegoż. 

Wybór Komisyi dla reformy wyborczej — z 18 
członków. 

Sprawozdanie i przyjęcie wniosku Wydziału 
krajowego o udzieleniu Radzie powiatowej 
w Stanisławowie koncesyi do pobierania opłat 
mytniczych od mostu na rzece Bystrzycy pod 
Czerniejowem. 


Sprawozdanie i przyjęcie wniosku Wydziału 
krajowego o udzieleniu obszarowi dworskie- 
mu w Kolankach koncesyi do pobierania opłat 
mytniczych od przewozu przez rzekę Dniestr 
między Kolankami a Sataczem. 
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Sprawozdanie i uchwała wniosku Komisyi budże- 
towej o zamknięciu rachunków funduszów sa- 


moistnych (niedotowanych) budżetem nie 0b-, Interpelacya p. Okuniewskiego w sprawie przy- 


jętych za lata 1897 i 1898. 


Sprawozdanie i uchwała wniosku Komisyi admi- 


nistracyjnej o administracyi krajowych fun-; 


duszów pożyczkowych na budowę koszar za 
czas od 1. października 1898 do 30. listo- 
pada 1899. 

Sprawozdanie i przyjęcie wniosku  Komisyi 
gminnej o sprawozdaniu Wydziału krajowego 
w przedmiocie kursu dla pisarzy gmin wiej- 
skich, 


Sprawozdanie i uchwała wniosku Komisyi gmin- 
nej o wniosku Wydziału krajowego w przed- 
miocie zezwolenia gminie m. Stryja na roz- 
dział pastwiska Dąbrowa między członków 
przedmieścia Łany dolne. 


Wniosek p. Paszkowskiego o regulacyę lewego 
brzebu Wisły w Krakowskiem. 


Wniosek p. Jabłońskiego o zaprowadzenie urzę - 
dowego języka polskiego na pocztach, tele- 
grafach, kolejach i w żandarmeryi. 


Wniosek p. Potoczka o założenie szkoły górni- 
czej w Wieliczce. 


Wniosek p. Kramarczyka o ulgi przy egzeku- 
cyach na hipoteki, 


Interpelacya p. Kramarczyka w sprawie wypłaty 
poborów proboszczom. 


Interpelacya p. Krempy w sprawie założenia gi- 
mnazyum w Mielcu, 


Interpelacya p. Krempy w sprawie zakazu zgro- 
madzenia wyborców zwołanego przez posła 
Stapińskiego w Starym Samborze. 


Interpelacya p. Krempy w sprawie uciążliwości 
administracyjnych w starostwie krośnieńskiem. 


Interpelacya p. Szweda o wydzierżawianiu pro- 
pinacyi gminami. 

Interpelacya p. Bojki o skrupulatniejszem wy- 
dawaniu pozwoleń na składki, zbierane na 
kościoły. 

Interpelacya p. Daty w sprawie zniesienia mun- 
durków. studenckich. 


Interpelacya p. Styły w sprawie asekuracyi na 
starość lub w razie nieudolności do pracy. 


Interpelacya p. Goluchowskiego 0 usunięcie 
krzywd, doznawanych przez ludność gminy 
Zielona, w powiecie husiatyńskim, położonej 
na pograniczu Podola rosyjskiego 

Interpelacya p. Milana o przepełnieniu wago- 


nów i braku poczekalni trzeciej klasy па ko- 
lejach. 


Wniosek p. Winniczuka o regulacyę rzeki By- 
strzycy, 
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Wniosek p. Winniczuka o zapomogę dla pogo- 
rzelców wst Dełejowa. 


muszania gr. kat. proboszcza do wystawiania 
doknmentów metrykalnych w języku polskim. 


Ukonstytuowanie się komisyi dla reformy wy- 
borczej, 


Zapowiedź 8. posiedzenia. 


Początek posiedzenia o godzinie 10, min. 45 
przed południem. 


Przewodniczący JE. Dr. Stanisław hr. 
Badeni, Marszałek krajowy. 


Ze strony є. k. Rządu: Włodzimierz 
hr. Łoś c. k. Radca Dworu. 
Sekretarze pp. Urbański, Niezabi- 


towski Stanisław, Karatnicki. i Andrzej 
hr. Potocki. 


Obecnych posłów 120. 


Marszałek. Sejm w komplecie, posie- 
dzenie otwieram. Protokół ostatniego posie- 
dzenia złożony w biurze marszałkowskiem do 
przejrzenia, protokół przedostatniego posie- 
dzenia uważam za przyjęty, ponieważ nie 
wniesiono przeciw niemu żadnych zarzutów. 
Proszę p. Sekretarza o odczytanie spisu 
petycyj. 

Sekretarz p. Urbański (czyta): 

Spis petycyj wniesionych po dzień 6. 
kwietnia 1900. 

688. L. s. 905. Stowarzyszenie „Gwiazda* 
we Lwowie p. p. Skałkowskiego о sub- 
wencyę — do kom. budżetowej. 

689. L. s. 906. Mieszkańcy gminy Tucholka i 16 
sąsiednich gmin pow. Stryj p. p. Wachnia- 
nina o utworzenie Sądu powiatowego 
w Tucholce — do kom. prawniczej. 


Marszałek. Do tej petycyi prosił o głos 
p. Wachnianin. Udzielam mu głosu. 


P. Wachnianin. Wysoka Pałato! Kil- 
kanaciat hromad powita strijskoho wnesło 
proszenie do Wysokoho Sojmu, szczoby sud 
jakij maje założyty sia w tych okołyciach, 
założeno w Tucholci a ne w inszoj jakojś mi- 
scewosty. 

Pryczyna, dla kotroj taka petycja wcho- 
dyt do Wysokoho Sojmu, łeżyt w tim, szczo 
naszi własty sudowi, a takoż i własty polity- 
czni ne zawsihdy majut na uwazi dobro za- 
halne pry umiszczowaniu, czy to sudiw czy 
starostw, a czasom majut na uwazi inakszi 
wzhlady. 


Do toj sec jest nawit dodanyj ciłyj 
plan sytuacyjnyj na te, szczoby pereświdczyty 


7. Posiedzenie z.dnia 6. kwietnia 1900. 


nas, szczo Tucholka jest jak raz tim posere- 
dnem miscem, hdeby wypadało sud фо) zało- 
żyty, a ne na pohranyczu Uhor. 

Pidnoszu tuju sprawu dla toho, szczoby 
Wysokij Sojm z słuczajnu obojatnostiju ne 
widnosyw sia do toj sprawy jak w podobnych 
inszych i uchyływ wieczni narikania. Mihbym 
7 poślidnych czasiw nawesty dokazy, szczo 
pozakłądano starostwa tak, szczo о 2 myli 
jest starostwo, a w druhoj okołyci znowu sta- 
rostwa ne ma о 5 myl. 

Poruczaju otże tuju petycyju hromady 
Tucholki łaskawomu uwzhladneniu komisyi. 


Marszałek. Proszę o odczytanie dal- 
szych petycyj. ! 

Sekretarz p. Urbański czyta dalej spis 
petycyj: 

690. L. s. 907. Wysoczański Józef nauczyciel 
ludowy w Warężu p. p. Wachnianina 
o policzenie lat służby — do kom. szkolnej. 
L. s. 998. Gmina Pstrągowa pow. Strzy- 

"żów p. p. Adama Jędrzejowicza о pozo- 

stawienie jej nadal przy Radzie powia- 
towej w Rzeszowie — do kom. pety- 
cyjnej. 
L. s. 909. Gmina Raba wyżna p. p. Śre- 
dniawskiego o subwencyę na budowę 
drogi z Chabówki do Nowego Targu — 
do kom. drogowej. 


І. з. 910. Wyrobisz Julia wdowa po 
nauczycielu w Starym Sączu p. p. Kra- 
marczyka — do kom. budżetowej. 


L. s. 911. Połotniuk Ignacy dyrektor 
katedralnego chóru w Stanisławowie 
р. p. Hiamoraka o subwencyę па wyda- 
wnictwo śpiewnika cerkiewnego — do 
kom. budżetowej. 


L. s. 912. Towarzystwo wzajemnej pomocy 
diaków cerkiewnych dyecezyi stanisła- 
wowskiej р. і. p. о subwencyę — do 
kom. budżetowej. 

L. s. 918. To samo р. б. p. о unormo- 
wanie płac diaków cerkiewnych — do 
kom. petycyjnej. 

L. s. 914. Takie same Towarzystwo dye- 
cezyi lwowskiej p. t. p. і. w. — do kom. 
petycyjnej. 

L. s. 915. Nowosad Jan syn ś. p. b. 
stróża Wydziału krajowego p. p Poto- 
czka o dar z łaski dla małoletntej Stefa- 
nii Nowosad — do kom. budżetowej. 

L. s. 916. Gmina Mizuń stary powiat 
Dolina p. p. Niebyłowca о udzielenie 
prawa poboru myta na lat 5 — do Wy- 
działu kraj. 

L. s.917. Kowalska Anna wdowa po dye- 
taryuszu Wydziału kraj. w Przemyślu 
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p. p. Chamca о zapomogę — do kom. 
budżetowej. 

L. s. 918. Borkowska Leontyna ucze- 
nica szkoły śpiewu we Lwowie р. t. p. 
o subwencyę na dalsze kształcenie się 
— do kom. budżetowej. 

L s. 921. Członkowie gminy: Niedzieli- 
sko p. p. Bernadzikowskiego w sprawie 
parcelacyi gruntów włościańskich — do 
kom. agrarnej. 

L. s. 922. Urząd gminy Niedzieliska p. 
t. p. j. w. — do kom. agrarnej. 

І. s. 923. Mieszkańcy gminy Strzelce 
wielkie pow. Brzesko p. t. p. j. w. — 
do kom. agrarnej. 


L. s. 924. Stanisław Młynarczyk ze 
Strzelec wielkich pow. Brzesko p. t. p. 
і w. — do kom. agrarnej. 


L. s. 925. Józef Tomaszewski ze Strze- 
lec wielkich pow. Brzesko p. t. p. j. w. 
— do kom. agrarnej. 


L. s. 926. Józef Piórek ze Strzelec 
wielkich pow. Brzesko р. t. p. і. w. — 
do kom. agrarnej. 

І. з. 927. Radni i członkowie gminni 
ze Strzelec wielkich p. t. р. j. w. —do 
kom. agrarnej. 

L. s. 928. Włościanie gminy Woli ra- 
dłowskiej p. t. p. j. w. — do kom. 
agrarnej. 

L. s. 929. Zwierzchność gminna w Bia- 
łobrzegach p. p. Zardeckiego j. w. — 
do kom. agrarnej. 


. Ї. 8. 930. Włościanie gminy Zmysłówki 


pow. Łańcut p. t. p. j. w. — do kom. 
agrarnej. 
L. s. 931. Włościanie gminy Białobrze- 
gi pow. Łańcut p. t. p. j. w. — do kom. 
agrarnej. 
L. s. 432. Włościanie gminy Wierzawi- 
ce pow. Łańcut p.t. p. і. w. — do kom. 
agrarnej. 
І. s. 933. Włościanie gminy Głuchów 
pow. Łańcut р. t. p. і. w. — do kom. 
agrarnej. - 
L. s. 934. Włościanie gminy Alłbigow 
pow. Łańcut p. t. p.j.w. — do kom. 
agrarnej. 
L. s. 935. Włościanie gmniny Studzian 
j. w. — do kom. agrarnej. 
36. Włościanie gminy Lonina 
w. — do kom. agrarnej. 
Włościanie gminy Kuryłów- 
і. W. — до kom. agrarnej. 
38. Włościanie gminy Wysokiej 
р. і. w. — do kom. agrarnej. 
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39. Włościanie gminy Ożanny 


j. w. — do kom. agrarnej. 

40. Włościanie gminy Siedleczki 
j. w. — do kom. agrarnej. 
941. Włościanie i Reprezentacya 
iny Mirocin pow. Przeworsk p. t. p 
. —do kom. agrarnej. 

.9492. Włościanie gminy Kosina j. w. 
р. З p. -- do kom. agrarnej. 


L. s. 9 
р. t. p. 
L. s. 94 
р. t. р. 
L. s, 
pa 
J- W 


. L. s. 943. Rada gminna w Krajewicach 


p. p. Bojkę j. w. — do kom. agrarnej. 


. L. s. 944. Zwierzchność gminna w Go- 


rzycach p. t. p. і. w. — do кошівуї 


agrarnej. 


. І. s. 945. Zwierzchość gminna w Sze- 


rzynach p. p. Datę j. w. — do kom. 
agrarnej. 

L. s. 946. Gmina mowosielce Gniewosz 
p. p. Milana j. w. — do komisyi agrar- 
nej. 

L. s. 947. Gmina Bierówka i Chrzą- 
stówka, Niepla i Gorajowice p. t. p. j. 
w. — do kom. agrarnej. 

L. s. 948. Zwierzchnośś gminna w Dłu- 
giem pow. Sanok p. t. p. j. w. — do 
kom. agrarnej. 

І. s. 949. Gmina Dąbrówka р. t. р. ). 
w. — do kom. agrarnej 

L. s. 950. Maciej Konieczny i tow. z 
Padwi narodowej p. p. Krempę j. w. — 
do kom. agrarnej. 

L. s. 951. Wojciech Ruta w Padwi na- 
rodowej p. t. p. j. w. — do kom. agrarnej. 
І. s. 952. Wojciech Hyjek i tow. w 
Padwi narod. — do kom. agrarnej. 

І. s. 958. Gmina Padew р. t. p. j. w. 
— do kom. agrarnej. 


І. s. 954. Adam Gładysz i tow. w Ра- 

dwi narod. p.t. p. j. w. — do komisyi 

agrarnej. 

L. s. 955. Gmina Przykopy p. t. p. j. 

м. — do kom. agrarnej. 

L. s. 956. Zwierzchność gminna Przy- 

kopy p. t. p. j. w. —do komisyi agrar- 

nej. 

5 s. 957. Jan Hesche w Jozefsdorfie 
. 5. р. і. w. — do kom. agrarnej. 

L. s. 958. Władysław Belcarz w Jesefs- 

dorfie p. t. р. 5. w. — do kom. agrar- 

nej. 

L. s. 959. Franciszek Rein w Josefs- 

dorfie р. і. p. ). w. — do kom. agrar- 

nej. 

L. s. 960. Józef Harsche w Josefsdor- 

fie p. t. p. j. w. — do komisyi agrar- 

nej. 


L. s. 961. Mikołaj Jarsche w Josefsdor- | 766. 


fie p. t. р. і. w. — do kom. agrarnej. 


TA3. 
644. 


145. 


146. 


747. 
148. 
749. 
750. 


751. 


152. 


788. 
154. 


755. 
756. 
157. 
758. 


159. 
160. 
761. 


162. 
163. 


164. 


765. 


І. s. 962 Franciszek Lotr w Josefsdor- 
fie p. t. p. і. w. — do kom. agrarnej. 
І. s 963. Michał Jung w Josefsderfie 
р. t. р. і. w. — do kom. agrarnej. 

L. s. 964. Z. Ruwelt w Josefsdorfie p. 
t. р. і. w. — do kom. agrarnej. 


І. s. 965. Franciszek Напад w Josefs- 
dorfie p. t. p.j. w. — do kom. agrar- 
nej. 

. 966. Filip Rein w Josefsdorfie p. 
.j. w. — do kom. agrarnej. 
967. Johan Rudolf w Josefsdorfie 
р. і. w. — do kom. agrarnej. 
96 > Jan Rudolf w Josefsdorfie p. 
j. — do kom. agrarnej. 
A, Michał Kiwiler w Josefsdor- 
і. р. і. w. — do kom. agrarnej. 
970. Jakób Rudolf w Josefsdor- 
fie p. t. p. j w. — do kom. agrarnej. 
І. s. 971. Franciszek Harsche w Jo- 
sefsdorfie p. t. p. j. w. — do kom. 
agrarnej. 
І. s. 972. Gmina Josefsdorf p. і. p. 
і w. — do kom. agrarnej. 
І. s. 973. Gmina Borowa р. t. р. і. w. 
— do kom. agrarnej. 
L. s. 974. Michał Synowiec w Piecho- 
tach p. t. p. j. w. — do kom. agrar- 
nej. 
L. s. 975. Michał Piechota w Piecho- 
tach p. t. р. і. w. — do kom. agrar- 
nej. 
L. s. 976. Walenty Barszcz w Pjecho- 
tach p. t. р. і. w. — do kom. agrar- 
nej. 
L. s. 977. Stanisław Płaza w Piecho- 
tach p. t. p. j. w. — do kom. agrar- 
nej. 


L. 
t. 
L. s. 
p. t. 
L. s. 
t. p. 
DS 
fie p. 
L. s. 


І. s. 978. Jan Golba w Piechotach р. 
t.p. j. м. -- do kom. agrarnej, 

L. s. 979. Jan Popiołek w Piechotach 
р. t. p. jj w. —do kom. agrarnej. 

L. s. 980. Walenty Pluta w Piechotach 
р. t. p. j. w. — do kom. agrarnej. 
L.s. 981. Jakób Synowiec w Piecho- 
tach р. t. р. і. w. — do kom. agrar- 
nej. 

L. s. 982. Bartłomiej Barszcz w Pie- 
chotach р. t. р. і). w. — do komisyi 
agrarnej. 

L. s. 988. Gmina tamże p. t. p. j. w. 
— do kom. agrarnej. 

L. s. 984. Ignacy Durda tamże p. t. p. 


j. w. — do kom. agrarnej. 
L. s. 985. Tomasz Synowiec tamże p. 
t. p. і. м. —do kom. agrarnej. 
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169, 
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112, 
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780. 
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790. 
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L. s. 986. Gmina Kębłów p. t. p. j. w.|794. L. s. 1013. Włościanie gminy Zarówni 
— do kom. agrarnej. p. t. p. і. w, — do kom. agrarnej. 
L. s. 987.Maciej Popiołek w Piechotach | 795. L. s. 1014. Gmina Padew kolonia p. t. 
р. t. p. і. w. — do kom. agrarnej. .і w. — do kom. agrarnej. A 
L. 8.4088. Jan Koziołek tamże p. © p. 5 51015. Repiozenacyć виздв ми 
і. w. — dokom. agrarnej że p. t. р. і. w. — do kom. agrarnej. 
Ls sc 2. . |797. L. s. 1016. Jan Babisz i tow. w Nie- 
-. 8. 989. Franciszek Barszcz tamże dzwiedzy р. t. р. і. м. — do  komisyi 
р. t. p. j. w. — do kom. agrarnej. agrarnej 
L. s. 990. Stanisław Tyniec tamże p.t.|798 L. s. 1017. Mieszkańcy gminy Knihinin 
р. j. w. — do kom. agrarnej. p. p. Nowakowskiego j. w. — do kom 
L. s. 991. Jan Piechota tamże p. t. p. agrarnej. 
). w. — do kom. agrarnej. 799. L. s. 1018. Mieszkańcy gminy Wołczy- 
L. s. 992. Jakób Piechota tamże p. t. p. niec p. t. p. і. w. — do kom. agrarnej. 
J. w. — do kom. agrarnej. 800. І. s. 1019. Mieszkańcy gminy Wałko- 
L. s. 993. Szymon Synowiec tamże p. wyji p. t. р. і. м. — do kom. абтаг- 
t. p. j. w. — do kom. agrarnej. nej. 
L. s. 994. Franciszek Piechota tamże|801. L. s. 1020. Gmina Tułów p. t. p. j. w. 
р. t. р. j. w. — do kom. agrarnej. — do kom. agrarnej. . 
a 8. 995. Włościanie gminy tamże p. 802. L. KANI Gi p. 5 її w 
ie tua O mą „ „.|903. І. 8. 1022. Gmina Brzoza król. pow. 
— mło komfażie Po ре Łańcut p. p. Żardeckiego і. w. — do 
L. s. 997. Gmina Zdzi i a EE 
PoE Zóziarzec р. і. p. j.|804. L. s. 1023. Gmina Ostrów pow. Prze- 
w. do kom. agrarnej. worsk p. t. р. і. w. — do komisji 
L. s. 998. Gmina Babule p. t. p. j. w. agrarnej. 
— do kom. agrarnej. 805. L. s. 1024. Gmina Węglisko p. t. p. j. 
І. s. 999. Gmina Grzybów pow. Mie- w. — do komisyi agrarnej. 
lec p. t. p. j. w. — do kom. agrarnej. | 806. L. s. 1025. A Brzoza stadnicka p. 
ESS , г б - t. p. і. w. — do komisyi agrarnej. 
м. птн P. t P. l-|807. І. s. 1026. Gmina Moderówka p. p. 
L. s. 1001. Mieszkańc iny Paszczy- OW WIE Lach що 
й бю ро TE A jęk 8 do komisyi agrarnej. 
dufkoniayi agrapgą | 3 REDS Paki APA 
и ке 108 R Jedynak tamże p.|gog. L. s. 1028. Gmina Grzybów pow. Mie- 
- ре. w. — do kom. agrarnej. | lec p. t. р. і. w. — do kom. agrarnej. 
І. s. 1008. Jan Czaja w Padwi pow.|810. L. s. 1029. Grmina Nowosielce Gniewosz 
Mielec p. t. p. j. w. — do kom. agrar- p. p. Milana j. w. — do kom. agrarnej. 
nej. і 811. L. s. 1030. Gmina: Długie р. t. р. j. м. 
L. s. 1004. Michał Jachówa tamże p. do kom. agrarnej. 
t. p. і. w. — do kom. agrarnej. 812. L. s. 1031. Gmina Dąbrówka p. t. p. 
L. s. 1005. Walenty Ruta tamże p. t. j. w. — do kom. agrarnej. 
р. і, w. — do kom. agrarnej. 813. i. s. 1032. Gmina Niepla Chrząstówka 
L. s. 1006. Gmina Babule p. t. p. j. i Bierówka p. t. p. j. w. — do kom. 
W. — do kom. agrarnej. agrarnej. . , 4 
L. s. 1007. Gmina Wadowice górne р.| 8199 Ї» 5. 1083. Gmina o? Sa 
t. p. і. w. — do kom. agrarnej. BE DS 
L. s. 1008. Michał Stachuła i tow. чу | 815- L. s. 1034. Gmina Zdziarzec р. t. p.j.w. 
Wojkowej p. t. p. j. w. — do komisyi do kom. agrarnej. 
agrarnej. 816. L. s. 1035. Gmina Kębłów p. t. p. j. w. 
L. s. 1009. Gmina Wojkowa A (5 [35 1 do kom. agrarnej. 
W. — do kom. agrarnej. 817. L. s. 1036. Gmina Borowa p. ії. p. о 
L. s. 1010. Michał Hyjek i tow. tamże połączenie obszarów dworskich z gmi- 
р. p. j. w. — do kom. agrarnej. nami — do kom. gminnej. 
1 8. 1011. Gmina Zachwiejoń p. t. p.|818. І. s. 1037. Grono nauczycieli ludowych 
J- w. — do kom. agrarnej. | w Trzebini p. p. Średniawskiego 0 ure- 
L. s. 1012. Gmina Zarównia p. t. p. i. gulowanie płac i wprowadzenie jawnej 
W, = kwalifikacyi — do kom. szkolnej, 


do kom. agrarnej. 
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. L. s. 1038. Nauczyciele szkół 4 kl. w 
Tarnopolu pp. E. Michałowskiego 0 
zmianę art. 12 ust. o stosunkach  pra- 
wnych stanu nauczycielskiego — do 
komisyi szkolnej 
L. s. 1089. Julia Iwanków nauczycielka 
w Desznicy p. p. Niebyłowca o uregulo- 
wanie płac i stosunków służbowych e- 
tatu naucz. — do komisyi szkolnej. 
L. s. 1040. Nauczyciele ludowi w Sre- 
bnie i Niepli p. p. Datę o uregulowanie 
płac i wprowadzenie jawnej kwalifika- 
cyi — do komisyi szkolnej. 
L. s. 1041. Jan Lewicki pisarz etat. 
kraj. szpitala powsz. we Lwowie pp. 
Schnella o zaliczkę w kw. 2400 kor.— 
do kom. budżetowej. 
І. s. 1042. Gmina Nagajów pow. Tar- 
nobrzeg pp. Krempę w sprawie parce- 
lacyi gruntów włościańskich — do kom. 
agrarnej. 
L. s. 1043. Rada gminna tamże p. t. p. 
-- do kom. agrarnej. | | 
1044. Gmina Schocnanger р. t. p. 
— do kom. agrarnej. 
1045. Gospodarze gminy tamże 
p. і. w. — do kom. agrarnej. 
1046. Gospodarze gminy Wola go- 
р. t. р. і. w. —do kom. agrarnej. 
1047. Tacy gminy Domacyny p. t. 
w. — do kom. agrarnej. 
1048. Gmina Domacyn p. t. p.j. 
w. — do kom. agrarnej. 
. L. s. 1049. Gmina Skopań р. t. р. j. w 
— do kom. agrarnej. - 


e 


. І. s. 1050. Gmina Cyranka р. t. p. ). 


. — do kom. agrarnej. 


W 

832. І. s. 1051. Gmina Czajkowo p. t. p. j. 
w. — do kom. agrarnej. 

833. L. s. 1052. Mieszkańcy tamże p. t. p. 
j. w. — do kom. agrarnej. 

834. L. s. 1053. Gmina w Plutach p. t. p. 
j. w. — do kom. agrarnej. 

835. L. s. 1054. Mieszkańcy tamże p. t. p. 
і. w. — do kom. agrarnej. 

836. L. s. 1055. Antoni Flis tamże p. t. p. 
j. w. — do kom. agrarnej. 

837. IL. s. 1056. Antoni Flis wójt tamże p. 
і. p. і. w. — do kom. agrarnej. 

838. L. s. 1057. Gmina w Woli pławskiej p. 
t.« p. і. w. — do kom. agrarnej. 

839. L. s. 1058. Gmina w Glinach wielkich 
р. t. р. і. м. — do kom. agrarnej. 

840. L. s. 1059. Ta sama gmina р. t. р. j. 
w. — do kom. agrarnej. 

841. L. s. 1060. Gmina w Rożniatach р. t. 
р. і. w. — do kom. agrarnej. 


842. 


843. 


844. 


864. 


нь Б ЛОФТ 
у, 
р. 
.L. 
р. 
du 


. L. 8. 1076. Gminy Niepla, 


L. s. 1061. Mieszkańcy tamże p. t. p. 
і w. — do kom. agrarnej. 
L. s. 1062. Gmina w Chorzelowej р. і 
р. jj w. —do kom. agrarnej. 
L. s. 1063. Mieszkańcy w Malinie p. t. 
p. і. w. — do kom. agrarnej. 

. L. s. 1064. Gmina tamże р. t. p. j. w. 
— do kom, agrarnej. 

. І. s. 1065. Gmina Bobrowa pow. Rop- 


czyce p. t. p. j. w. — do kom. agrar- 
nej. 


. Ї. s. 1066, Jan Osak tamże р. t. р. j. 


у, — do kom. agrarnej. 


. L. s. 1067. Gmina Skrzyszów p. t. p. j. 


w. — do kom. agrarnej. 


. L. s. 1068. Mateusz Pierog w Padwi р. 


t. p. і. w. — do kom. agrarnej. 


. IL. s. 1069. Gmina Piechoty р. t. p. j. 


w. — do kom. agrarnej. 


. L. s. 1070. Gmina Josefsdorf р. t. р. j. 


w. — do kom. agrarnej. 

Gmina Gliny wielkie р. t. 
p. w sprawie ochrony lasów w powiecie 
mieleckim — do kom. petycyjnej. 

. 1072. Gmina Wola pławska р. t. 
w. — do kom. petecyjnej. 

1073. Gmina Schoennanger р. t. 
w. — do kom. petycyjnej. 

8. 1074. Gmina Borowa p.t. р. j. 
w. — do kom. petycyjnej. 


ię 
8. 
je 


. Ї. s. 1075, Gmina Zdziarzec, р. t. р. j. 


w. — do komisyi petycyjnej. 


Bierówka i 
Chrząstówka p. |р. Milana w sprawie 


emigracyi włościan -- do kom. admi- 
nistracyjnej. 

. Ї, s. 1077. Gmina Dąbrówka p. t. р. j. 
у. — do kom. administracyjnej. 

„.L. s. 1078. Gmina Długie pow. Sanok 
p. t. р. і. w. — do kom. administra- 
cyjnej. 


. IL, s. 1079. Gmina Nowosielce Gniewosz 


p. t. p. j. w. — do kom. administra- 


cyjnej. 


. І. s. 1080. Gmina Gorzyce р. t. р. ). 


w.— do kom, administracyjnej. 


2. L. s. 1082. Gmina Chyrów p. p. Bielań- 


skiego o zarządzenie sprostowania nume- 
rów domu — do kom. petycyjnej. 


.L. s. 1083. Gm. Białobrzegi p. p. Żar- 


deckiego "0 zaprowadzenie monopolu 
wódczanego — do kom. gospodarstwa 
kraj. 

L. s. 1084. Gm. Zdziarzec p. p. Krempę 
j. w. — do kom. gospodarstwa kraj. 
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865. L. s. 1085, Gm. Kębłów p. t. p. 0 za- 
prowadzenie przymusu asekuracyjnego 
— do kom. administracyjnej. 

. L. 8. 1086. Gm. Zdziarzec р. t. р. і. w. 
— do kom. administracyjnej. 

. L. s. 1087. Gm. Schoenmanger р. t. p. 
przeciw gminom zbiorowym — do kom. 
gminnej. 

. L. s. 1088. Gm. Wola pławska p. t. p. 
і. w. — do kom. gminnej. 

. L. s. 1089. Gm. Kębłów р. t. p. o wy- 
dzierżawienie gminie prawa polowania 
— do kom. petycyjnej. 

. L. 8. 1090. Ta sama p. t. p. o zniesie- 

nie okręgowych rewizorów bydła — do 

kom. petycyjnej. 

L. s. 1091. Komitet budowy pomnika 

Mickiewicza we Lwowie p. p. Adama 

Skrzyńskiego о subwencyę — do kom. 

budżetowej. 


Marszałek. Do tej petycyi prosił o 
głos р, Adam hr. Skrzyński. Udzielam mu 
głosu. 
|. PP. Adam hr. Skrzyński. Pragnę w 
kilku przynajmniej słowach zwrócić uwagę 
Wysokiego Sejmu na znaczenie petycyi przed 
chwilą wniesionej. 

Przed dwoma laty obchodziła cała Pol- 
ska, obchodzili wszyscy nasi rodacy, rozpró- 
szeni po szerokim świecie Święto narodowe, 
stuletnią rocznicę urodzin Adama  Mickie- 
wicza. 

Gdzie tylko na kuli ziemskiej brzmi 
mowa polska, radowano się, że w naszym 
pogromie opatrzność dała nam takiego mo- 
carza ducha i serca. 

Lwów wziął oczywiście w tej uroczy- 
stości udział a dostojnym i poważnym obcho- 


871. 


dem uczcił pamiętną i drogą dla nas го-| 


cznicę. . 
Podczas obchodu zrodziła się myśl 
Wzniesienia pomnika Mickiewiczowi w naszym 
grodzie. 

Stolica kraju nie mogła i nie chciała 
pozostać w tyle za Warszawą, Krakowem, Po- 
znaniem i tylu innemi miastami mniejszemi. 

„ W tym celu zawiązał się komitet, па 
którego czele stoi znakomity uezony ргоїе- 
80г uniwersytetu dr. Radziszewski, a do któ- 
tego wchodzą mężowie wybitne zajmujący 
stanowiska na polu nauki literatury, sztuki 
1 dziennikarstwa. 

Rozpisano konkurs na pomnik, Кіб- 
tego głównym motywem  architektonicznym 
miała być kolumna. Po upływie konkursu 
zebrało się jury, a w niem zasiedli rzeźbia- 
rze wykwintni znawcy, między innemi Ge- 
debski twórca pomnika Mickiewicza w War- 
szawie i przyszły autor pomnika Gołucho- 
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wskiego we Lwowie, nagrodę otrzymał An- 

toni Popiel. Jemu też powierzono wykonanie 

pomnika. 

Zaczęło się zbieraniem składek. Dzięki 
ofiarności szerokich warstw społeczeństwa 
naszego zebrano 100.000 koron, а w tem 
mieści się znaczna kwota 60.000 koron tak 
wspaniałomyślnie ofiarowana przez reprezen- 
tacyę miasta Lwowa. 

Koszta jednak pomnika, którego odlew 
z gipsu zyskał ogólne uznanie, wynoszą 
150.000 koron, zatem brak jeszcze 50.000 kor. 
Komitet budowy pomnika Mickiewicza we 
Lwowie zwrócił się obecnie do Wysokiego 
Sejmu z prośbą o uchwalenie sumy mającej 
uśoronować rozpoczęte dzieło. 

Mam silne przekonanie, że w polskim 
Sejmie każde słowo poparcia byłoby chyba 
zbyteczne, kiedy idzie 0 uczczenie Mickie- 
wieza. 

Kończę więc prośbę, aby komisya bu- 
dżetowa spiesznie i przychylnie tę ребусує 
załatwiła. 

Marszałek. Proszę o odczytanie dal- 
szych petycyj. 

Sekretarz p. Urbański (czyta): 

872. L. s. 1092. Łuniewska Natalia wdowa 
ро asystencie technicznym Wydziału 
kraj. p. p. St. Jędrzejowicza o zapo- 
mogę — do komisyi budżetowej. 

873. L. s. 1093. Barzyca Marya wdowa po 
dyetaryuszu rachunkowym Wydziału 
kraj. р. 6. р. o dożywotni dar z łaski — 
do komisyi budżetowej. 

874. L. s. 1094. Wołoszyński Modest em. 

naucz. w Przemyślu p. p. Jana Szepty- 

ckiego o zapomogę do komisyi budże- 
towej. 

І. s. 1095. Jaroszyńska FKugenia wdo- 

wa po oficyale szpitala powsz. we Lwo- 

wie p. p. Rottera o dar z łaski — do 
komisyi budżetówej. 

L. s. 1096. Tułasiewicz Tadeusz c. k. 

wachmistrz żandar. we Lwowie p. t. p. 

o spowodowanie fundacyi hr. Skarbka 

do zaopiekowania się Kazimierzem Tu- 

łasiewiczem sierotą kaleką po oficyali- 
ście prywatnym do komis. petycyjnej. 

877. І. s. 1097. Komitet paraf, w Tarnawie 
wyżnej p. p. Osuchowskiego o zasiłek 
na budowę cerkwi — do komisyi bu- 
dżetowej. 

878. [.. s. 1098. Gmina Pławo p. р. Krempę 
o zniżenie prestacyi na utrzymanie na- 
uczyciela — do komisyi budżetowej 

879. L. s. 1099. Droskurnieka Teofila wdowa 

po naucz. ludowym we Lwowie р. p. 

Pilata o podwyższenie pensyi wdowiej — 

do komisyi budżetowej. 


875. 


876. 
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. L. 8. 1100. Sikorska Anna przełożona 
internatu dla kandydatek seminaryum 
naucz. żeńskiego w Przemyślu p. p. 
Dworskiego o bezprocentową pożyczkę 
na kupno realności — do komisyi bu- 
dżetowej. 

L. s. 1101. Naganowski Mieczysław 
naucz. w Wołowem p. p. W. Niezabi- 
towskiego o policzenie lat służby — do 
komisyi szkolnej. 

І. s. 1102. Czajkowski "Tomasz Кіего- 
wnik szkoły w Budkowie p. t. p.j. w. — 
do komisyi szkolnej. 

L. 8. 1103. Karaczewski Izydor kance- 
lista Rady pow. w Bóbrce p. t. p. 
o zwolnienie od obowiązku zwrotu sty- 
pendyum pobranego w czasie studyów 
seminaryalnych — do komis. szkolnej, 
L. s. 1104. Towarz. Szkiłna pomicz we 
we Lwowie р. p. Okuniewskiego 0 za- 
pomogę — do komisyi budżetowej. 

L. s. 1105. Kobasowiczowa Marya, wdo- 
ма ро kierowniku szkoły w Czarnej р. 
р. J. Michałowskiego о podwyższenie 
pensyi — do komisyi szkolnej. 

L. s. 1106. Gmina Bogusza p. p. Kle- 
mensiewicza 0 ustanowienie osobnego 
probowstwa i urzędu parafialnego tam- 
że — do komisyi petycyjnej. 

L. s. 1107. Ruskie Towarz. pedagogi- 
czne we Lwowie przez członka Sejmu 
ks. Biskupa Czechowicza o utworzenie 
seminaryum naucz. żeńskiego — do ko- 
misyi szkolnej. 

L. s. 1108. Głowacka Marya wdowa po 
dyetaryuszu szpitala św. Łazarza w 
Krakowie p. p. Jaklińskiego o zapomo- 
gę — do komisyi budżetowej. 

L. s. 1109. Suchoń Aniela wdowa ро 
odźwiernym szpitala św. MŁazarza w 
Krakowie p. t. p. o stałe zaopatrze- 
nie — do komisyi petycyjnej. 

L. s. 1110. Wydawnictwo gazety han- 
dlowo-geograficznej we Lwowie p. p 
Merunowicza o subwencyę — do komi- 
syi budżetowej. 

І, s. 1111. Gmina Podlipie p. р. Bojkę 
о uwolnienie od płacenia prestacyi 
szkolnej — do komisyi budżetowej. 

L. s- 1112. Milanowska Aniela wdowa 
po kierowniku szkoły w Mostach wiel- 
kich p. p. Starzyńskiego o kwartał po- 
śmiertny — do komisyi szkolnej. 

L. s. 1113. Towarz. Gwiazda w Stani- 
nisławowie p. p. Romanowicza 0 su- 
Ьмепсув — do kom budżetowej. 

L. s. 1114. Spolitakiewicz Antoni eme- 
ryt. nauczyciel we Lwowie p. p. Wa- 
chnianina o policzenie lat służby do 
emerytury — do komisyi szkolnej 
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І. s. 1115. Wydział powiatowy w Tłu- 
maczu p. p. Mandyczewskiego o pod- 
wyższenie subwencyi na drogę Tłumacz- 
Bohorodyczyn-Korszów — do komisyi 
drogowej. 

І, s. 1116. Sawicz Jan nancz. w Ro- 
maszówce р.р. Szweda o policzenie lat 
służby — do kom. szkolnej. 

L. s. 1117. Wydział powiat. w Przemy- 
ślu p. t. p. w sprawie wypłacania do- 
datków na potrzeby szkolne do rąk 
przewod. Rad. szkolnych miejscowych — 
do kom. szkolnej. 

L. s. 1118. Białkowska Oleanna, wdowa 
po drożniku dróg kraj. w Borszczowie 
р. t. p. о pensyę wdowią — до kom. 
petycyjnej. 

L. s. 1119. Bąkowski Jan, ukończony 
uczeń akademii sztuk pięknych w Kra- 
kowie p. p. Zolla o subwencyę na dal- 
sze kształcenie się — do kom. budże- 
towej. 

L. s. 1120. Nauczyciele i nauczycielki 
szkół ludowych w Krakowie p. t. р. о 
podwyższenie poborów służbowych — 
do kom, szkolnej. 


L. s. 1121. Dbałowska Marya wdowa 
po nauczycielu lud. w Grojcu p. p. Kra- 
marczyka о zapomogę lub podwyższenie 
pensyi — do kom. szkolnej. 

L. s. 1122. Towarz. Ruska Bursa w 
Stryju p. p. Sawczaka o zapomogę — 
do kom. budżetowej. 

І. s. 1193. Towarz. Ruska Bursa rze- 
mieślnicza i przemysłowa we Lwowie 
р. 6. р. і. w. — do kom. budżetowej. 
І. s. 1124. Towarz. gimnast, ruskie 
„Sokoł* we Lwowie p. t. p. o subwen- 
cyę — do kom. budżetowej. 

L. s. 1125. Gm. Bogusza p.t.p. о usta- 
nowienie osobriego probostwa tamże — 
do kom. petycyjnej. 

і. s. 1126. Towarz. ruskich rzemieślni- 
ków Zoria we Lwowie p. t. p. o zapo- 
mogę — do kom. budżetowej. 


907. L. s. 1127 Bursa im. Kościuszki w N. 


Sączu p. p. Potoczka о subwencyę — 
do kom. budżetowej. 


908, L. s. 1128. Blank Efroim, właściciel 
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garbarni w Łańcucie p. p. Zardeckiego 
o pożyczkę z funduszu przemysłowego — 
po kom. przemysłowej. 

L. s. 1129. Akcyjne Towarz. dla wyro- 
bów tkackich i sukienniczych w Łańcu- 
cie p. t. p. о uwolnienie go od opłaty 
dodatków do podatków na lat 16 — 
do kom. przemysłowej. 

І. s. 1130. Towarz. gimnast. „Sokoł* 
w Chrzanowie p.p. Wodzickiego o sub- 
wencyę — do kom. budżetowej. 
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911. L. s. 1131. Rada gminna i Obszar dwor- 


ski Błozew górna p. p. Rayskiego o 
przeniesienie ze Starosamborskiego do 
Dobromilskiego Starostwa — do kom. 
administracyjnej. 
L. s. 1132. Malfait Zygmunt urzędnik 
kolei we Lwowie imieniem małoletnich 
Maryi, Władysława i Heleny Malfait 
o zapomogę — do kom. budżetowej. 
913. L s. 1133. Towarz. „Selskij Hospodar* 
w Olesku p. p. Barwińskiego © zapo 
pomogę — do kom. budżetowej. 
914. L. s. 1134. Komitet internatu dla ucz- 
niów seminaryum naucz. w Sokalu p. 
і. р. o subwencyę — do kom. budże- 
towej. 
915. L, в. 1135. Ruskie Towarz. pedagogiczne 
we Lwowie р. t. p. 6 podwyższenie płac 
i zniżenie lat służby nauczycielom lu- 
dowym — do kom. szkolnej. 
916. L. s. 1136. Śnieżek Ludwik Ambroży 
emeryt. nauczyciel w Brodach p. t. p. 
о podwyższenie emerytury — do kom. 
szkolnej. 
І. s. 1137. Turteltaub Zygmunt nau- 
czyciel religii mojżeszowej w Dolinie 
p. p. Michałowskiego БЕ. о policzenie 
lat służby. 
918. L. s. 1138. Olpiński Jan Kazimierz 
"uczeń akademii sztuk pięknych w Pa- 
ryżu p.t. p. o zasiłek na dalsze kształ- 
cenie się — do kom. szkolnej. 
L. s. 1139. Barnowa Józefa wdowa po 
nauczycielu w Ładyczynie p. і. p. 0 za- 
pomogę — do kom. szkolnej. 
L. s. 1140. Towarzystwo filologiczne we 
Lwowie przez członka Sejmu Abrahama 
o zasiłek na wydawnictwo czasopisma 
filologicznego E'os — do kom. szkolnej. 
L. s. 1141. Piech Anna wdowa po dro- 
Źniku dróg kraj. w Szlachcińcach p. p. 
Wójcika o pensyę wdowią — do kom. 
petycyjnej. 
- LL 8. 1142. Rada szkolna miejscowa 
w Ułaszkowcach pow. Czortków p. t. p. 
о odpisanie nauczycielowi kierującemu 
11 kor. 18h. za używanie gruntu — do 
kom. szkolnej. 
L. s. 1143. Kółko rolnicze w Brzóze 
stadnickiej p. p. Stojałowskiego w spra- 
wie parcelacyi gruntów włościańskich — 
do kom. agrarnej, 
L. s. 1144. Gmina Bierzchne p. р. 
Krempę і. w. — до kom. agrarnej. 
І. s. 1145. Gmina Padew p. t. р. і. w. 
do kom. agrarnej. 
L. s. 1146. Gmina Jaślany p. t. p. j. w. 
do kom. agrarnej, 
Marszałek. W odpowiedzi na telegram 
wysłany z życzeniami do Ojca świętego 


912, 


917. 


919. 


920. 


921. 


923. 
924. 


925, 


926. 


зм 


235 


| od JE kardynała Rampolli na- 
stępujący telegram (Posłowie powstają. czyta) 

Illmo comite Stanislao Badeni, reqni 
Galiciae morescalco Lemberg, Galicia, Au- 
stria. 

Beatissimus Pater vota et gratulationes 
oratorum Polonorum et Ruthenorum reqni 
Galiciae gratissima habuit eisque vicissim 
bona omnia adprecatus Apostolicam benedic- 
tionem amantissime impertitur. 

M. Card. Rampolla. 

(Posłowie zajmują miejsca napowrót). 

P. Zdzisławowi Skrzyńskiemu udzieliłem 
urlopu na dni 6 z powodu słabości w ro- 
dzinie. 

Obecnie przystępujemy do porządku 
dziennego. Punkt 1. Pierwsze czytanie wnio- 
sku p. Skałkowskiego 0 uznanie drobiazgo - 
wej sprzedaży słodzonych napojów spirytu- 
sowych w naczyniach zamkniętych zawiera- 
jących 5 litrów lub ilość mniejszą jako 
przemysł koncesyonowany. Dla poparciu tego 
wniosku udzielam głosu p. Skałkowskiemu. 
(АЙ. 80.) 

P. Skałkowski. Wysoki Sejmie! Kwe- 
stya ograniczenia konsumcyi alkoholicznych 
napojów jest od szeregu lat na porządku 
dziennym w całej niemal środkowej a także 
i półnoenej Europie. O ile południowe kraje 
przez zwyczaje swojej ludności, a może i 
przez klimat swój są od tej plagi zabezpie- 
czone, o tyle niestety pod surowem niebem 
północy od zamierzchłych czasów, o których 
jeszcze Tacyt wspomina odznaczają się nie- 
stety ludy północne skłonnością do używania 
gorących napojów. I w naszym kraju jest to 
niestety plagą powszechną, przeciw której 
wszyscy ludzie dobrej woli starają się walczyć, 
a która to plaga jednakże nie została do- 
tychczas poskromiona. 

Można powiedzieć, że w Europie ujem- 
ne skutki alkoholizmu były przez długie lata 
lekceważone, owszem widziano w wzmaga- 
jącej się konsumcyi napojów spirytusowych 
bardzo dogodne źródło dla zapełnienia kas 
państwowych i gminnych. W tym kierunku 
szły bardzo liberalnie nietylko rządy i gminy 
w Europie zachodniej, ale tak postępował 
nawet rząd absolutny rosyjski. 

Jednakże później nastąpiło pewne otrze- 
źwienie nie konsumentów, ale tych, którzy 
dochody z konsumcyi alkoholu ciągnęli. 
Około lat siedmdziesiątych zaczyna się pe- 
wien zwrot wyobrażeń, zaczynają sobie w 
parlamentach i kongresach stawiać pytanie, 
czy nie za drogo są okupione te dochody 
skarbu państwa i kas gminnych. 

Naszemu Sejmowi należy się zasługa, 
że pierwszy w tej sprawie głos zabrał. Je- 
szcze w roku 1872 referent śp. Golejewski 
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z komisyi petycyjnej wystąpił z *wnioskiem | szerzenia się szkodliwych następstw między 
do Rządu, aby wydał ustawę przeciw pijań- | ludnością powodujących — można powiedzieć 


stwu. Tu sama sprawa pojawiła się później 
już w formie konkretnego wniosku postawio- 
nego przez posła mniejszych posiadłości po- 
wiatu brzozowskiego Śp. ks. Stępka. On z tym 
wnioskiem występuje w r. 1874 a ponawia 
go w r. 1875 i na wniosek komisyi prawni- 
czej została uchwalona ustawa przeciw pi- 
jaństwu referowana przez p. Spławińskiego. 
Ustawa ta jednakże nie otrzymała sankcyi, 
Ks. Stępek w r. 1876 ponowił swój wniosek 
a komisya prawnicza przyszła z wnioskiem, 
aby wezwać Rząd o wyjednanie sankcyi dla 
tej ustawy. Jednakże w roku 1877 nadeszła 
wiadomość, że ta sprawa przekracza kompe- 
tencyę Sejmu, że zatem sankcya udzieloną 
być nie może. 

Natychmiast nasi reprezentanci w Ra- 
dzie państwa zajęli się tą sprawą i ustawa 
dnia 19. lipca 1877 sankcyonowaną została 
jako: Przepisy, mające na celu położenie ta- 
my opilstwu. Pod tą samą datą sankcyono- 
waną została także ustawa o lichwie. Otóż ta 
ustawa powszechnie znana, ma zastosowanie 
do tych, którzy sami w nadmierny sposób 
używają napojów spirytusowych i stają się 
przez to powodem zgorszenia jak i przeciw 
szynkarzom 

Od tego czasu zaczynają się Sejmy 
zajmować tą sprawą a nawet pojawiają się 
podobne wnioski w Radzie państwa, aby tę 
sprawę uregulować. Wniosek jednak rządowy 
w roku 1887 postawiony, nie doczekał się 
załatwienia. Ponownie został zaś postawiony 
w roku 1891 i był już przedmiotem obrad 
komisyi w r. 1894, jednakże odesłano go 
potem z. Izby napowrót do komisyi z powodu 
pewnych wątpliwości. Potem zaś takie zaszły 
stosunki w Radzie państwa, że uchwalenie 
jakiejkolwiek ustawy nie jest możliwe. 


Wspomniałem, że zaszły zmiany w wy- 
obrażeniach całej niemal Europy co się ty- 
czy szkodliwości alkoholizmu. Stało się to 
głównie z inicyatywy sfer lekarskich, że al- 
koholizm uznano jako plagę jedną z najgor- 
szych. "То też przytoczono w komisyi Rady 
państwa w r. 1592 opinią najwyższej Rady 
sanitarnej w Monarchii, która stwierdza, że 
alkoholizm jest największą plagą społeczną, 
która ludom cywilizowanym wyrządza straszne 
szkody i czyni spustoszenia, większe nawet 
od tych, jakie wyrządzają krwawe wojny. 

To też rzeczywiście zastanawiając się 
uad temi zniszczeniami, jakie w organiźmie 
ludzkim sprawia nadmierne użycie alkoholu, 
nad temi zmianami chorobliwemi, które do- 
chodzą do szału, epilepsyi i zniedołężnienia 
umysłowego, trzeba się dziwić, że władze tak 
długo pozostały biernymi widzami, wobec 


— degeneracyę przyszłych pokoleń. Te хара- 
trywania, jakie wypowiedziała Najwyższa Rada 
sanitarna Monarchii w opinii przeze mnie cy- 
towanej, były podnoszone na wszystkich kon- 
gresach przeciw pijaństwu i dziś jest powsze- 
chne przekonanie, że tej pladze tamę poło- 
żyć należy. Tak i w owych krajach zacho- 
dnich, przemysłowych, jak Belgia i Holandya, 
gdzie przez długie lata przypatrywano się 
spokojnie opilstwu, postanowiono przecież po- 
łożyć temu tamę. Przyznać trzeba, że plaga 
ta tam daleko się więcej rozwinęła, jak u nas, 
bo kiedy w naszym kraju wedle cyfr przez 
Radę państwa w r. 1892 zebranych było szyn- 
ków około 19.000 tak, że na jeden szynk 
przypadało 300 kilkadziesiąt mieszkańców, to 
w Belgii i Holandyi tak daleko ta plaga po- 
stąpiła, że na Holandyę, mającą 4 miliony 
mieszkańców liczono 45.000 szynków, t j. je- 
den szynk na 100 mieszkańców, zaś w Bel- 
gii, mającej 6,000.000 mieszkańców liczono 
w r. 1899, 185.000 szynków, t. j. jeden 
szynk na 30 kilku mieszkańców, czyli 
w porównaniu do Galicyi 10 razy więcej. 

Nasz kraj pod względem liczby szyn- 
ków stoi mniej więcej w pośrodku; зм Mora- 
wii i Austryi gorszy jest stosunek, bo tam, 
wypada niespełna 300 mieszkańców na 1 
szynk; a jeszcze gorszy stosunek jest w Кта- 
jach alpejskich, gdzie 1 szynk wypada na 
100 kilkadziesięciu mieszkańców. Trzeba tu 
jednak wziąć па uwagę rzadką ludność, roz- 
rzuconą po okolicach i nie wynika z tego 
ażeby konsumcya napojów spirytusowych była 
nadzwyczaj spotęgowaną. 

Otóż, jak zaznaczyłem, na zachodzie za- 
częto myśleć о wstrzymaniu tej plagi alkoho- 
lizmu i w. Holandyi uchwalono w r. 1881 
zasadę, która później była myślą kierującą 
i w naszych projektach rządowych, aby 1 
szynk na 500 mieszkańców był rzeczą nor- 
malną w miastach zaś większych można na- 
wet tę liczbę zmniejszyć. Także i w Belgii — 
jakkolwiek dotychczas bez wielkiego skutku — 
zaczęto ilość szynków ograniczać; w Francyi 
zaś niestety dotychczas nic pod tym wzglę- 
dem nie postawiono. To też tam plaga alko- 
holizmu szerzy się bez żadnej zapory i jak 
specyalna rozprawa w przeszłym roku ogło- 
szona wykazuje, robotnicy fabryczni przepi- 
jają corocznie miliard franków t. j. około 
8 milionów franków dziennie, tak, że autor 
tej rozprawy zadaje sobie pytanie, jakby też 
Francya wyglądała, gdyby mogła tę plagę 
wstrzymać i gdyby te pieniądze w jakiś pró- 
duktywniejszy sposób mogły być użyte. 
W ostatnich zaś czasach byliśmy świadkami, 
że Rosya nagle zerwała z systemem oboję- 
tności, zaprowadziła monopol i zamknęła 
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wszystkie szynki. Jakkolwiek krytycy ode- 
zwali się w tym kierunku, że to może źle 
316 stało, ponieważ ten, któryby się zadowol- 
nił jednym kieliszkiem, musi kupić większą 
ilość, to przyznać trzeba, że to jest zupełnie 
co innego: czy częstować przyjaciół w kar- 
czmie i do tego nieraz na kredyt, a pójść 
do sklepu i za gotówkę kupić. Nie można 
więc zaprzeczyć, że zaprowadzeniem mono- 
polu postawioną została silna zapora rozsze- 
rzeniu się alkoholizmu. 

Wracając do stosunków austryackich, 
zaznaczę, że komisya Rady państwa, której 
wniosek rządowy о powstrzymanie pijaństwa 
przekazano, spowodowała zwołanie osobnej 
ankiety w r. 1889, która odbyła się 13 i 14. 
mają i podała do wiadomości parlamentu za- 
straszające szczegóły © szerzeniu się pijań- 
stwa, jednakże nie w szynkach, tylko w han- 
dlach drobiazgowych. Tu bowiem zaszła zmia- 
na nadzwyczaj niekorzystna. Wydaną została 
ustawa z r. 1891, która handel spirytualiami 
ogłosiła jako przemysł wolny. Był to krok 
niezmiernie fałszywy, którego skutki ujemne 
Już po kilku latach okazały się w całej jas- 
krawości. To też w parlamencie austryackim, 
gdy przyszło do rozprawy nad referatem ko- 
misyi, wykazywano szczegóły, że głównem 
miejscem sprzedaży alkoholu już nie są szyn- 
ki, lecz owe składy, glzie może wódki nie 
piją — chociaż nie raz się trafia, że już na 
progu zaczyna nabywca tej flaszeczki koszto- 
wać, jak wódka smakuje — ale w czem upa- 
truje główną szkodę? Oto, Że nabywca tej 
flaszki niesie ją do domu i rodzinę rozpija. 

To też karyncki rząd krajowy nie wa- 
hał się wypowiedziec zdania, że jakkolwiek 
to się wydaje rzeczą dziwaczną, ale prędzej- 
by sobie życzyć należało, aby pijacy do szyn- 
ków wrócili zamiast kupować w sklepie i nieść 
do rodziny. Takie samo zdanie wypowiedział 
ekspert z Galieyi, znany fabrykant Baczewski 
W r. 1889 na ankiecie. Handlarze nie żada- 
walniają się tem jeszcze, że im pozwolono 
Чо jako przemysł wykonywać i puszczają się 
na domokrążstwo. Poseł Dipauli wykazał w r. 
1892 przy rozprawie w parlamencie wiedeń- 
skim, że handlarze domokrążni wódek w Ty- 
rolu niesłychane szerzą spustoszenia, przyta- 
czał firmę Abeles, która w jednej części „Pu- 
sterthalu* sprzedała 500 hekt. wódki i za- 
znaczył z całym naciskiem, że tą drogą pi- 
Janstwo wkracza do rodzin. Dlatego też wnio- 
sek Rządu z r. 1891, wniesiony w 10 lat po 
wydaniu owej fatalnej ustawy, ogłaszającej 
handel spirytusem jako handel wolny, posta- 
nawia zaraz w 8. 1. ażeby handel w ilości 
poniżej 5 litrów uznano jako przemysł kon- 
cesyonowany. W parlamencie była prawie je- 
dnomyślność, przeglądając stenogramy nie zna- 
łazłem żadnego mowcy, któryby się sprzeci- 
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wił temu, były wprawdzie uwagi, czy to nie 
zatamuje swobody handlu, ale na to odpowie- 
dziano, że handlarz uczciwy zawsze koncesyę 
dostanie. 

To też i u nas, gdyby były podnoszone 

wątpliwości, czyby nie ucierpiały na tem sła- 
dy towarów, torhowle i t. p. to mnie się zda- 
je, że możemy być zupełnie spokojni pod tym 
względem. Skoro jednak ów wniosek w Ra- 
dzie państwa do uchwały nie mógł być do- 
prowadzony, a skoro za przykładem krajów 
zachodnich Monarchii także u nas szerzyć 
się zaczyna ta sprzedaż detailiczna w zastra- 
szających rozmiarach, to zdaje mi się, że naj- 
większy czas, ażeby Sejm zabrał głos i do- 
magał się nołożenia tamy alkoholizmości. 
- Z. ościennych krajów reprezentanci z 
pewnych okolic podnieśli, że handle przyczy- 
niają się głównie do zubożenia robotników, 
którzy kupując napoje spirytusowe, cały zaro- 
bek tygodniowy w krótkim czasie zużywają i 
znowu są bez grosza, jak w wigilię dnia za- 
płaty, a reprezentant z Morawskiej Ostrawy 
twierdził, że nie byłoby strejku, gdyby w tym 
kierunku zmianę postanowiono. 

Mniemam przeto, że jest obowiązkiem 
Sejmu zabrać w tym względzie głos i doma- 
gać się, aby Rząd uczynił przynajmniej to, 
co się narazie da, tj. aby detailiczną sprze- 
да? alkoholu uznał jako przemysł koncesyo- 
nowany. Pod tym względem daną jest Rządo- 
wi plenipoteneya w 8. 24. ustawy przemysło- 
wej i minister może po zasiągnięciu opinii 
Izb przemysłowych uznać pewien rodzaj prze- 
mysłu jako koncesyonowany. U nas chodzi- 
łoby o to, aby orzeczenie takie wyszło co 
się tyczy napojów słodzonych, bo napoje zwy- 
kłe propinacyjne i tak są ograniczone i jak 
zaznaczyłem liczba szynków propinacyjnych 
w ciągu ostatnich lat ośmiu zmniejszyła się 
o przeszło tysiąc, bo w roku 1890 było ich 
14.608 a w r. 1898 już tylko 13.513 a więc 
ubytek o przeszło 80/,, mimo, że w tym cza- 
sie ludność się powiększyła. Zatem nie w szyn- 
kach propinacyjnych leży niebezpieczeństwo 
dla ludności, szynki zresztą podlegają, ustawie 
z r. 1877 o pijaństwie, które zresztą według 
kontraktów zawartych. z dzierżawcami propi- 
cyi mogą i powinne być przez władzę nad- 
zorowane a szynkarz przekraczający tę usta- 
wę może być usunięty od szynkarstwa co po- 
winno być wielkim dla szynkarzy hamulcem. 
Przeciwnie zaś, handlujący spirytusem en de- 
tail są od tych przepisów wolni. Im potrzeba 
tylko wydobyć kartę przemysłową od władzy 
politycznej i już mogą z handlem swym do- 
wolnie postępywać. Sądzę przeto, że tak jak 
w swoim czasie Sejm dopominał się o wyda- 
nie ustawy o pijaństwie i ją ostatecznie pize- 
prowadził, tak dziś skoro widzimy, że sze- 
kat: pijaństwa przybrało nową formę, Кіб- 
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ra się z pod surowości ustawy wymyka, po- 
winniśmy postawić żądanie, aby tych speku- 
lantów wymykających się z pod przepisów u- 
stawy a gromadzących przytem znaczne zy- 
ski, zachęcających ludność w najrozmaitszy 
sposób do tej konsumcyi, aby ich poddać 
зобу pod przepisy prawne, ogłosić ten prze- 
mysł jako koncesyjny, a wtedy można być 
pewnym, że te stosunki wejdą na tory nor- 
malne. Pod względem formalnym proszę 0 
odesłanie mego wniosku do komisyi prawni- 
czej. (Brawa i oklaski). 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu pod względem formalnym. (Nikt). 
Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknię- 
ta. Kto się zgadza z tym wnioskiem zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. | 


Następuje pierwsze cżytanie wniosku р. 
Potoczka w sprawie wcielenia obszarów dwor- 
skich do gmin i łączenia się gmin dla wspól- 
nego zawiadywania sprawami, tak własnego 
jak i poruczonego zakresu działania. (All. 81.) 


Do uzasadnienia wniosku głos ma p. 
Potoczek. 


P. Potoczek. Wyoki Sejmie! Po raz 
czwarty podnoszę mój wniosek o wcielenie 
obszarów dworskich do związku gminnego. 
Jestem pewny, że tu nie ma nikogo, ktoby 
w sumieniu uznał, że to wniosek niesłuszny. 
Powszechny głos sumienia jest tedy za nami, 
ale są inne przeszkody, które zamrażają te 
dobre chęci. Jużci ani myślę, aby moje sło- 
wa były tym wiatrem wiosennym, któryby 
miał stopić lody na połach między gminą a 
obszarem dworskim. Powtórzyć jednak mu- 
szę, co już wielokrotnie powtarzałem. My, 
lud cały, widzimy w odrębności obszarów 
dworskich krzywdę chłopa. Tak jest, krzy- 
wdę w tem, że obszary dworskie mają wygo- 
dę, a ciężary zwaliły na chłopa. Ci co chcą 
mieć gminy zbiorowe tej krzywdy nie uczu- 
wają ale ją utrwalają, bo ciężary, jakie usta- 
wa wkłada na prostą gminę, pozostaną na 
gminie chłopskiej, a do tego przyjdą nowe 
ciężary z powodu nowych gmin pańskich, bo 
takimi byłyby gminy zbiorowe. 

Panowie, w imię sprawiedliwości wno- 

szę o wcielenie obszarów dworskich do zwią- 
zku gminnego, potem dopiero będzie Wam 
wolno z czystem sumieniem myśleć o dal- 
szych wielkich reformach administracyjnych. 
(Brawa). 
. , Na tem kończę przemówienie i powołu- 
Ję Się na poprzednie uzasadnienia tego wnio- 
sku w latach 1892. 1896 i 1899. Proszę o 
odesłanie mego wniosku do komisyi gminnej. 
(Brawa). 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu pod względem formalnym ? 
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P. ks. Stojałowski. Proszę o głos, 
Marszałek P. ks. Stojałowski ma głos. 


Р. ks. Stojałowski. Wysoka Izbo! 
Sprawą wcielenia obszarów dworskich już 
przeszła w tej Izbie i w kraju i w państwie, 
że tak powiem, przez cały zwyczajny alembik 
parlamentarny ; była w komisyi, była w Wy- 
dziale, była polecana i odsyłana do Rządu i 
znów dziś po latach jeżeli się nie mylę, 10 
na nowo jest postawioną. Tak jak o tym 
wniosku tak samo i o wniosku o reformę 
gminną, które to wnioski się łączą, można 
powiedzieć, że w komisyach tej Izby i w sa- 
mym Sejmie o ile ja sam pamiętam, pokutuje 
lat 25. Zawsze się coś robi, ale ponieważ przez 
ćwierć wieku nic się nie zrobiło, więc ja są- 
dzę, że odesłanie i tego wniosku do komisyi 
gminnej będzie miało ten sam skutek. 

Nawet nie czynię ztego powodu zarzu- 
tu Sejmowi, bo sam widzę, że na takie wa- 
żne sprawy i reformy niema poprostu czasu. 
Dziś ten wniosek będzie postawiony, za kilka 
dni nadejdą ferye wielkanocne, potem Sejm 
się znów zbierze na dwa tygodnie i będzie 
całkiem naturalne, że komisya gminna nie 
będzie mogła wygotować tak ważnej sprawy. 
I znów ta sprawa nie będzie załatwioną a 
muszę podnieść, że właśnie to niezałatwianie 
ważnych kwestyj pozostawia potem to rozgo- 
ryczenie, które się przypisuje agitacyi. Z tego 
względu jabym raczej myślał, że do takich 
wielkich reform potrzebna jest koniecznie ja- 
kaś komisya stała, któraby do tej sprawy się 
zabrała, i nie wypuściła z rąk, póki jej nie 
wykończy. Wiem że wysadzenie takiej komi- 
syi połączone jest z trudnościami, bo taka 
komisya nie może działać, chyba że Sejm 
będzie odroczony a właśnie odroczenie Sejmu 
spotyka się z trudnościami ze strony Rządu. 
Ja myślę, że ten powód nie jest całkiem słu- 
sznym tem bardziej u nas, gdzie się mówi, 
że Rząd nam sprzyja, gdzie mamy Namiest- 
nika rodaka, który zpewnością słuszną spra- 
wę poprze. Przytem zwracam uwagę że n.p. 
w Austryi dolnej do takich reform rzeczywi- 
scie, zwoływano osobno Sejm i zwoływano go 
coś dwa razy w jednym roku tylko dla spraw 
reformy wyborczej i gminnej. Jeżeli Rząd po- 
zwolił to w jednym kraju, to tembardziej 
pozwoliłby to u nas. 

Dodam pod względem formalnym, że 
odesłanie tej sprawy do Wydziału krajowego 
nie byłoby pożądane, nie dlatego, abym mu 
nie ufał, tylko właśnie odwrotnie, że widzę, 
iż każdy poseł gdyby chciał przeczytać to 
tylko, co Wydział wygotowuje, to ma dość 


;roboty, a Wydział nim to wygotuje, jest już 


nad siły obarczony, że mu dodawać pracy nie 
można. Dlatego mój wniosek formalny zdąża ku 
temu, aby tej sprawy wcielecia obszarów dwor- 
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skich do gmin jak w ogólności całą sprawę refor- | wo nakładać dodatki i rozporządzać groszem 


my gminnej nie poruczać komisyi gminnej, 
której żywot jest і tak niedługi, ale nareszcie 
raz jakiejś komisyi stałej i postarać się oto, 
aby ta komisya mogła pracować i nareszcie 
po latach dwudziestu kilku przyszła do Sej- 
mu z jakimś projektem gruntownej reformy 
gminnej, 

Przeczuwając jednak, że z tym wnioskiem 
przepadnę, chciałbym go tylko rzucić jako 
myśl dla komisyi gminnej, aby komisya wi- 
dząc że nieda rady w tej sesyi, sama od sie- 
bie przyszła z wnioskiem, aby tę sprawę po- 
ruczyć jakiejś komisyi stałej. 

Marszałek. Czy żąda jeszcze kto gło- 
su pod względem formalnym? (Nikt). Машу 
tylko wniosek p. Botoczka na przekazanie 
sprawy do komisyi gminnej. Kto się z tym 
Wnioskiem zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty. 

Następuje pierwsze czytanie wniosku 
posła Średniawskiego w sprawie opodatkowa- 
Ша urzędników i kapitalistów na rzecz kraju, 
powiatów i gmin. (All. 82). 

8 Dla uzasadnienia wniosku głos ma p. 
Średniawski. 

Р. Średniawski. Wysoki Sejmie! Sto- 
imy wobec niedoboru budżetu krajowego, dla 
tego każdy z nas musi sobie zadawać pyta- 
nie, co robić, aby nie tylko podołać dzisiej- 
szym wydatkom, ale ażeby módz w dalszym 
ciągu popierać skutecznie rozwój szkół, rozwój 
melioracyi i przemysłu i t. p. Oczywiście 
trzeba znowu podwyższyć dodatki do podat- 
ków, które i tak są już bardzo wysokie. 

Gdyby to jednak tylko dodatki krajowe 
wzrastały, byłoby jeszcze pół biedy, ale tu 
równolegle a nawet daleko szybciej wzrastają 
dodatki powiatowe i gminne, tak że opodat- 

Owani już ledwo dyszą. 

Przez nadmierne opodatkowanie rolni- 
ctwo upada a przemysł nie się podnieść nie 
może. Czas zatem największy rozglądnąć się 
Czy też wszyscy obywatele równomiernie po- 
noszą ciężary. 


ź Otóż pokazuje się, że znaczna część ito 
kwiat р J 6, ę 


złożonym przez ludność, zatem słusznem jest 
ażeby i oni przyczyniali się do tych wydat- 
ków. Pod względem materyalnym stoją oni w 
daleko korzystniejszem położeniu niż naprzy- 
kład włościanin lub rzemieślnik, a nadto w 
razie niezdolności lub starości mają zabezpie- 
czoną emeryturę. 


Dla porównania pozwolę sobie przyto- 
czyś cyfry dochodu rolnika posiadającego 
średnio dobrej gleby 5 morgów. 


Przypuśćmy że z tych 5 morgów zbie- 
rze z 1 morga pszenicy 5 korcy wartości 40 
zł, z 1 morga żyta 6 korcy wartości 36 zł., 
z 1 morga owsa 10 korcy wartości 35 zł., 
z 2/5 morga ziemniaków 20 korcy wartości 40 
zł. i 1/4 morga okopowych i 1 morg Копі- 
czyny liczę na paszę. Nie biorę zato dochodu 
bo tego gospodarzowi niewolno sprzedać ale 
zato biorę dochód z 2 sztuk bydła, które po- 
trafii wychować na tych 5 morgach i dochód 
ten liczę na 120 zł. czyli razem dochód brut- 
to będzie wynosić 271 zł. Zaznaczam, że u- 
rodzaj taki możliwy jest tylko w wyjątkowo 
dobre lato i przy starannej uprawie, bo naj- 
częściej pszenica daje 3 ziarna a czasem i 
nasienia nie wróci. 


Ziemniaki wygniją i bydło nie zawsze da 
pożytku w nabiałe і przychowku za 60 zł. 
rocznie. 


Od tego jednak należy potrącić na ob- 
siew : 


pszenicy korzec wartości 8 zł. 

żyta 5 ga 

owsa 2 korcy  , Lao 

ziemniaków 5 korcy „ ТОМ 

Za 7 dni roboty koń- 

mi najętemi A 5 
razem 66 


Pozostaje zatem 205 zł. 


Tu znów obliczyłem za mało, bo wło- 
ścianin wysiewa więcej niż korzec pszenicy 
lub żyta na morg i za 1 dzień ciągły zapła- 
ci nie zawsze 5 ałe 6 a nawet 7 złr. (n. p. 


naszego społeczeństwa jest w tym poło- | w mojej okolicy płacą 6 złr. a koło Wado- 


żeniu, że korzysta w całej pełni prawi urzą- wic 7 złr. za 1 dzień parą koni). W ogóle 


d 
ślników, kupców i t. p. 


"a Urzędnicy państwowi i autonomiczni, 
także 
ze Szkół, dróg, kolei, szpitali, 
orzystaj 
wiecie i kraju. 
таб ale być wybieranymi. 


en utrzymywanych z podatków w formie liczę dochód rolnika raczej za wysoko, a roz- 
odatków, płaconych przez rolników, rzemie-, chód za szczupło, aby mnie nie spotkał za- 


rzut stronniczości. 
Dochód 205 złr. przyjmuję jako czysty, 


kapitaliści korzystają w równej mierze | bo żniwo, młockę, obrobienie okopowych і wy- 
policyi i t. p. kopanie, pasanie i obrządzenie bydła, zrobi 
4 z prawa wyborczego w gminie, po- sobie sam wraz z swoją rodziną, ale teź z tego 
Mają prawo nie tylko wybie- |musi on żyć przez rok cały z rodziną, musi 


ubrać dzieci, żonę i siebie, soli kupić, opalić 


. Tem samem mają prawo rozporządzać | дош, budynki zreperować, zapłacić podatki, 
majątkiem gminy, powiatu i kraju, mają pra-|które z takiego gruntu wraz z domowo-kla- 
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sowym wyniosą czystego około 4*— złr. 

do tego dodatki gminne około 309/, 1:20 , 

do tego dodatki powiatowe 307, 1:20 , 

do tego szkolne 6" ; 0'24 , 

do tego krajowe 66'/, . 2:40 , 
Razem 9:04 złr. 


Zwracam uwagę, że dodatki szczególniej 
gminne bywają często daleko większe. 

Oprócz tego jeszcze konkurencya na 
szkołę i na kościół, patrol, szarwarki, for- 
szpany, kwaterunki wojska, i t. p. czego nie 
liczę, bo nie są stałe. 

Rolnika trafiają klęski jak  nieurodzaj, 
pomór na bydło grady, powodzie (a tylko 
„w bardzo rzadkich wypadkach odpiszą mu 
podatek). Słowem, że gdyby obliczyć dokła- 
dnie przeciętny dochód, to bodaj czyby nie 
zeszedł do połowy tego co wyżej wyka- 
załem. 

Rzemieślnika i kupca gniecie zastój 
z powodu braku popytu na jego wyroby 
а mimo to zapłacić musi podatek zarobkowy 
wraz z dodatkami, chociażby dochód jego 
100 zł. nie przyniósł rocznie. 

Jeszcze w  niekorzystniejszym świetle 
przedstawiają się włościanie mający mniej 
niż 5 morgów gruntu, albo którzy mają 
lichszą ziemię, chociażby i więcej, a takich 
w górach jest najwięcej. 

Czyż to jest sprawiedliwem, ażeby ci, 
którzy mają po kilkaset a nawet kilka ty- 
sięcy dochodu nie byli obowiązami płacić na 
rzecz autonomii, ale główny ciężar był po- 
noszony przez najbiedniejszą ludność ? 

Nie występuję ja tu z powodu jakich 
niechęci stanowych, ale powodując się za- 
зада: równa miarka dla wszystkich. 

Niechże każdy obywatel kraju płaci 
wedle swej możności. Należałoby raczej ulżyć 
tym, co i tak już zanadto są obciążeni. 

Pod względem formalnym proszę o ode- 
słanie tego wniosku do komisyi podat- 
kowej. 

Marszałek. Кохргама otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt) Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Kto się z tym wnio- 
skiem zgadza, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość.) Jest przyjęty. 

Następuje pierwsze czytanie wniosku 
posła Okuniewskiego o przyznanie Radom 
gminnym prawa ograniczania czasu trwania 
"zabaw wiejskich i prawa oznaczania godzin 
zamykania szynków. All. 83. 

Dla uzasadnienia wniosku głos ma p. 
Okuniewski. 

Р. Dr. Okuniewski. Wysoka Pałato 

Wnesenie moje je tak zrozumiłe i z 
natury riczy wychodiacze, szczo jesłybym ne 
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jurysty spytaw, czy wilno Radi hromadskoj 
uchwałyty zamykanie szynkiw o pewnoj ho- 
dyni iz wzhladiw policyjnych, abo czy ne 
można jeji zakazaty rozpywania selaństwa 
pry chrestynach i innych okazjach familijnych, 
to kożdyj skaże: pewno szczo to wilno. 

A preciń jesły koły zwerchnist hro- 
madzka starała sia zaporu postawyty rozpy- 
waniu selaństwa, jesły starała sia zamykaty 
szynki o pewnoj hodyni, to c. k. właśt po- 
witowa wystupała protyw toho i zaboroniała 
wykonania taki uchwały wijtowy pid pretek- 
stom, czczo to perestupaje kruh diłania Rady 
hromadskoj. 

Ja rozwedu sia trochi r" 


Chto znaje naszoho selanyna i jeho 
upadok рій wzhladom moralnym, zhodyt sia 
zi mnoju toj, szczo selanyn nasz duże czasto 
wesila swoje i okazji familijni używaje w toj 
ciły, szczoby zabuty a radsze zapyty swoju 
nedolu. 

I tak peretiahajut sia tyżdniamy ci- 
łymy tii okazji, tyżdniamy ciłymy trewaje 
pijatyka, rozpusta po chatach. I tomu ne 
małaby prawa Rada hromadska  zaboro- 
nyty ? 

Tomu ne małaby prawa sprotywyty sia 
włast, szczo propadała w oszołomłeniu pracia 
ludzka ? 

Otże moralnist pubłyczna widzywajeś 
w samim  selańskim nasełenji i chotiat” za- 
kazaty. 

Aż tutka starosta uproszenyj zwykłym 
żydkom korczmarem kotromu dochody w korcz- 
mi czerez se ubywajut, sejczas systuje wy- 
konanie uchwały Rady hromadskoj na pid- 
stawi $. 105. zakona hromadskoho (P. Milan 
Takich wypadków dość) bud'toby taka u- 
chwała ne  nałeżała do kruha _diłania 
hromady. 

Stysło wziawszy, Panowe, na pidstawi 
8. 27. zak. hrom. prysłuhuje radi hromadskoj 
uchwałenie takoj riczy, bo do rady nałeżyt” 
policyjnyj dozir, dozir nad moralnostiju pu- 
błyczooju. 

Otże protiw pijaństwu rada hromadska 
powynna maty prawo uchwału taku wydaty. 
Ałe jakim sposobom ne respektuje toho 
prawa starosta? 

Zakim taka uchwała w radi hromadskoj 
zrodyty sia mohła, szezoby bilszist” radnych 
buła pereniata duchom moralnosty. 

W hromadi виб taki, kotri sut' protiw 
tomu, i powstaje borba meży  pijaństwom 
a twerezostiju, moralnostiju a nemoralnostiju. 

A tohda jak wyhladaje starosta, kotryj 
nakazuje kasuwaty zmahania tych  ludej 
moralnych zawzyrajuczych do rachowania Sia, 
do twerezosty, kotryj staje po storoni żyda- 
karczmara, chotiaczoho rozpywaty narid ? 


4. Posiedzenie z dnia 6. kwietnia 1900. 


. Szezoby tomu zapobiczy, ja postawyw 
Swoje skromne wnesenie, szczoby w 8. 32. 
buw ustup dodanyj, szczo radi hromadskoj 
prysłuhuje prawo uchwaluwania maximalnobo 
czasu dla zabaw z nahody okazij familij 
nych a tak samo czasu o kotrim szynky za- 
mykaty sia majut. 


. Wstrity mene może zamit, szczo zwer- 
chnist hromadska może perestupyty prawo 
domowe. Na se zwertaja peredowsim uwaku, 
82с20 фо) mij dodatok ne dotyczyt” zakona 
0 mistoczkach. 


Ja naroczno i świdomo dodaw, szczo 
dotyczyt? łysze gelskich hromad na pidstawi 
заКопа iz 1866 roku. Dalsze pereświdczenyj 
jeśm takoż, szczo neszczastie ne stane sia 


sły мі po 2 dniach skaże do hromady: 
„bozidete sją |< 


(Głosy: Słusznie !) 


Szezo do zamitu możływosty nadużytia, 
to kotra instytucja na dopuskaje nadużytia? 
I włast” powitowa dopuskaje sia toho i włast' 
starostiw i Namistnikiw! Ja jeśm pereświdcze- 
пу), szczo moralnist* po sełach pidnese sia 
sły moje wnesenie perejde w Sojmi. 

Druha czast* moho wnesenia widnosyt 
sia do zamykaniu szynkiw po sełach. 


Mohłaby tutka łysze buty protywna 
odna włast administracyjna z обо? powodu 
szczo tutka wkraczaje sia w prawa zakona 
promysłowoho. Dumaju odnak, szczo tutka 
rozmeżyły kompetencyju własty Namistnyka 
1 hromady w бо) sposib, szczo hromada mo- 

łaby zi wzhladiw lokalnych w ramach maxi- 
mum oznaczenoho Namisnykom  skorsze za- 
mykaty swoi szynky. 


; Sły Namistnyctwo postanowyt  szczo 
Szynky majut zamykaty sia najdalsze o 12 
hodyni w noczy to może rada hromadska 
Obmeżyty szcze бо) czas — і nadiju sia, 82620 
Promysł czerez to ne uterpyt. Otże dumaju, 
SZCZO z toho stanowyska i włast” administra- 
A ne bude mała. mnoho protyw tomu, 
до rada hromadska mohła skorsze uchwa- 
uwaty zamknenie szynku. 


іі Ne potrebuju otże dumaju wdawatyś 
1526 і rozwodytyś nad wneseniem swoim, a 

Pod wzhladom formalnym proszu o widosła- 

nie jeho do komisyi hromadskoj. (Brawa). 


akc Marszałek. P. Okuniewski wnosi ode- 
m Jego wniosku do komisyi gminnej. Ro- 
Y nikt głosu nie żąda rozprawa zamnięta. 
0 zgadza się z wnioskiem p. Okuniew- 
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i wyboru komisyj szacunkowych dla podatków 
osobistych. (All. 84.) 

Głos ma p. wnioskodawca. 

Р. Górka. Wysoka Izbo! 


Powszechnie wiadomo, iż skargi i żale 
na wymiar podatków osobistych są bardzo 
liczne. Pochodzą ze wszystkich okolic kraju, 
ze wszystkich warstw społecznych i klas za- 
robkowych. Każdy z nas musi przyznać, że 
w bardzo wielu wypadkach wymiar co do wy- 
sokości nie odpowiada rzeczywistym stosun- 
kom i jest bezwarunkowo za wysokim. Do- 
wodem tego ta okoliczność, że Galicya, kraj 
jeden z najbiedniejszych i przeważnie rolni- 
czy, dał daleko więcej tych podatków, ani- 
żeli Rząd preliminował. 

Pozwolę sobie przytoczyć tylko wyciąg 
2 urzędowego zamknięcia rachunkowego za r. 
1898, gdyż do dzisiejszego dnia  później- 
szych dat co do zamknięć rachunkowych nie- 
ma. I tak — podatek osobisto-dochodowy, 
jako taki, z. odtrąceniem wszystkich innych 
podatków osobistych, preliminowano w r. 
1898. na 1,200.000 zł. Tymczasem przyniósł 
1,453.342 zł. 41 ct., a zatem w jednym ro- 
ku 253.000 więcej, aniżełi preliminowano, 
t. zn. przyniósł o całą ćwierć miliona więcej, 
a stosunkowo до ogólnej kwoty prelimino- 
wanej 200/0. 

Jestto suma zbyt wielka. Biorąc zaś 
zamknięcie rachunkowe wszystkich podatków, 
osobisto-dochodowych, t. zn. rentowych, za- 
robkowych i t. p.. na uwagę, widzimy, że 
wszystkie  preliminowano w r. 1898, na 
4,15 5.300 21. a dały według nowej ustawy 
z doliczeniem dodatkowych wymiarów według 
starej ustawy z tych samych podatków do- 
chodowych, jednak w r. 1898 wymierzonych 
i przypisanych, kwotę 6,127.407 zł. ТЧа ct., 
a zatem o 2 miliony więcej -- w naszej 
biednej Galicyi! Jeżeli odtrącimy podatki do-. 
datkowo przypisane w r. 1898 według starej 
ustawy, kwotę 1.656.73! zł. 121/5 et. pozo- . 
staje czysty podatek osobisty według nowych 
ustaw w kwocie 4,470.675 zł. 95 ct. A та- 
tem biorąc tylko same czyste podatki nowe, 
w r. 1898. dały one około 316.000 więcej, 
aniżeli preliminowano, aniżeli się spodziewa- 
по, Jestto jasny dowód, że wymiar w Galicyi 
był za wysoki. Ktoś powie może: „Jest na 
to droga rekursów*. Jestem innego zapatry- 
wania i sądzę, że rekursy te w przeważnej 
części, a przynajmniej w 3/4 częściach są 


ма otwarta. Czy żąda kto głosu? (Nikt.); bezcelowe, albowiem władze skarbowe dru- 


giej instancyi po wniesieniu rekursu bez 
wniosku komisyi robią zazwyczaj dodatkowe 


skiego, zechce rękę podnieść. (Większość). , badania i uzupełnienia, ażeby utrzymać swój 


Wniosek jest przyjęty. 


. Z kolei następuje pierwsze czytanie 
Wniosku posła SE I 


wymiar w pierwszej instancyi uskuteczniony. 
Na dowód pozwolę sobie wykazać субу 


Górki w przedmiocie składu |rami, że od wejścia w życie nowej ustaw- 
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4. Bosiedzenie z dnia 6. kwietnia 1900. 


w r. 1898, ponieważ druga instancya bardzo | właśnie tej tajnej, jeszcze raz podnoszę, іаі- 
mało miała jeszcze w tym roku pola do|nej kwalifikacyi, muszą głosować wbrew wła- 


pracy, bo nie była należycie ukoastytuowana, 
wygrano czyli uwzględniono na korzyść kon- 
trybuentów 734 rekursów co do podatków 
osobisto-dochodowych; już roku następnego 
1899 uwzględniono w tym podatku rekur- 
sów 3.809. 

To znak, że wymiar był niesłusznym. 
Złe, które istnieje, ja nie widzę w komisyi 
krajowej drugiej instancyi ale złe mojem zda- 
niem leży u źródła, t. j. w pierwszej instan- 
cyi. Głównym powodem tego anormalnego sta- 
nu rzeczy jest niewłaściwy skład komisyi sza- 
cunkowej, podatkowej, a mianowicie ta okolicz- 
ność, że w skład jej wchodzą przeważnie urzęd- 
nicy skarbowi, a głównie podatkowi, zostający 
pod bezpośrednią władzą swego przełożonego, 
który jest zarazem przewodniczącym odno- 
śnych komisyj podatkowych. Żadna jednostka, 
żadna instytucya, nie może rozstrzygać 
w swojej własnej sprawie. Ustawy admini- 
stracyjne nie dopuszczają, ażeby ktokolwiek 
rozstrzygał w swojej sprawie, ustawy sądo- 
we wykluczają sędziego od orzekania w spra- 
wie swojej i swojej rodziny, jedna tylko 
skarbowość nie uznaje tej pięknej zasady: 
„Nemo iudex in re sua*. 

Przystępując do samej rzeczy, muszę 
zwrócić uwagę, że w myśl $ 179. ust. z 25. 
paźdź. 1896. L. 220. Dz. pr. p. komi- 
sye te składają się w połowie z członków 
wybranych, a w połowie z mianowanych przez 
c. k. rząd. Przewodniczącym komisyi jest 
w rzeczywistości z reguły inspektor podatko- 
wy. Zastrzegam się przeciw temu, jakobym 
miał tu zamiar występowania przeciw inspe- 
ktorom, owszem im niczego nie zarzucam: 
ani złej woli, ani animozyi przeciw pewnym 
jednostkom; ale niestety natura ludzka wsku- 
tek upływu czasu przyzwyczaja się, poddaje 
— że tak powiem pewnej suggestyi i wsku- 
tek tego urzędnicy skarbowi są tacy, iż po- 
rzuciwszy ławy uniwersyteckie, odrazu wżyjli 
się w ten fiskalizm tak, że діа niego, w celu 
uzyskania czy to awansu, czy to okazania 
swojej gorliwości służbownej, czy też dla uzy- 
skauia uznania ze strony przełożonych sta- 
rają się te podatki podnosić do najwyższej 
możliwej wysokościi ! 

(Głosy: Tak jest!) 

Tacyto właśnie przedkładają propozy- 
cye со do nominacyj członków komisyi sza- 
cunkowej. 

Naturalnie proponują tylko urzędników 
skarbowych albo osoby tnkie, które są im 
oddane lub które są od nich podatkowo za- 
wisłe. Zwykle władza aprobuje tę propozy- 
cyę. Moi Panowie, jakże mogą ci urzędnicy 
decydować. — Nieraz ci urzędnicy boją się 


snemu przekonaniu za większem opodatko- 
waniem zgodnie z wnioskiem przełożonego. 


Teraz właśnie, aby usunąć tę kolizyę 
obowiązków, aby usunąć tę anomalię, do te- 
go zdąża pierwszy ustęp mego wniosku. Nie 
mówię tu o urzędnikach innych kategoryj, tyl- 
ko wyłącznie o skarbowych. 


Przystąpmy do drugiej połowy składu 
tej komisyi, czyli z wyboru. — Ustawa we- 
dług 8. 179. mówi, że Rząd może mianować 
w tej połowie tylko połowę urzędników 
w tym wypadku skarbowych, a więc trzeba 
sobie pomódz. — Wtedy inspektorowie roz- 
wijają, zwłaszcza po powiatach, nie mówię 
po miastach, żywą agitacyę w celu przepro- 
wadzenia również urzędników skarbowych, 
by żaden zarzut nie powstał, wszak oni wy- 
szli z wyboru. 

Czyni się to dlatego, aby inspektor po- 
patkowy uzyskał w tej komisyi stałą niczem 
niewzruszoną większość. 


O ile jest niemoralna wszelka agita- 
cya wyborcza ze strony władz mających stać 
na strąży ustaw (brawa) przy zwykłych wy- 
borach, o tyle niemoralniejszą jest wszelka 
agitacya ze strony władz skarbowych wła- 
śnie w sprawach skarbowych. 


Dla przykładu napomknę ostatnie wy- 
bory uskutecznione przed 2. lub 3. miesią- 
cami w moim powiecie, a o ile zasięgałem 
wiadomości, podobne rzeczy staży się również po 
innych powiatach naszego kraju. 

Oto w myśl ustawy wylosowano połowę 
członków, a dziwnym zbiegiem okoliczności 
wylosowano właśnie tych, którzy bronili kon- 
trybuentów a zostało niewylosowanych 5 
urzędników skarbowych, mianowicie inspek- 
tor, koncepista, 2. adjunktów podatkowych 
ewidencyjny geometra katastru gruntowego.— 
W ostatnich dniach stycznia b. r. przy wy- 
borze starał slę inspektor, względnle adłatus 
jego, koncepista skarbu, aby przeprowadzić 
znów wybór przeważnie urzędników skarbo- 
wych. I tak wybrano w III. kole adjunkta 
podatkowego w  Uhnowie p. Fitowskiego, 
adjunkta podatkowego w Rawie p. Rojkow- 
skiego i poborcę podatkowego w Niemirowie 
р, Srokowskiego. — Moi Panowie, sam by- 
łem świadkiem tej agitacyi. Przypadkowo 
w dniu wyboru znajdywałem się w gmachu 
sądowym. Pytam się urzędników, dlaczego 
nie idą głosować, wszak dziś są wybory do 
komisyi podatkowej, oni powiadają, wypełni- 
liśmy już kartki, lecz podobno inspektor in- 
nych chce członków, a kartka już jest му- 
pełniona. Za chwilę nadchodzi woźny, wzgię- 
duie pisarz inspektora z nowemi kartkami 


1. Posiedzenie z dnia 6. kwietnia 1900. 


wyborczemi, z urzędową pieczęcią z żąda- 
niem, by urzędnicy tamte kartki, gdzie były 
osoby niezawisłe, zniszczyli, a na tych Świe- 
усі kartkach wyborczych wypisać takich, 
Jakich władza skarbowa sobie tego życzy. — 
Jako ezłonek Rady powiatowej i burmistrz, 
posłałem do księdza proboszcza grecko-kato- 
lickiego, aby Rusini bez względu na kogo 
chcą głosowali, tylko nie na urzędników 
skarbowych, on Odpowiada, my jesteśmy 
w miejszości i ułożyliśmy się, że  będzie- 
my głosować na urzędników skarbowych, 
а 2, księży ruskich wyjdzie z nominacyi. Nie 
chcę przytaczać owych niewłaściwych  sztu- 
czek jak up. z odbiorem poczty. Jak wiado- 
ЩО, wolno głosować tylko osobiście lub 
przez pocztę. Tymczasem odebrano pocztę 
przed rozpoczęciem głosowania, a nie po 
ukończeniu głosowania. Jest to w tym celu, 
eby ludzie chorzy lub zajęci, nie mogli 
W dniu wyboru korzystać z poczty. 


Według przepisów pocztowych w miej- 
Scu listy express nadane być nie mogą, 
wskutek tego głosy oddane w dniu wyboru, 
odkładane są na dzień drugi i jako spóźnio- 
ne unieważnione bywają. 

Również takie przesyłki mają być 
frachtowane. — Ludność sądzi, że Tisty й 
ze względu na sprawy podatkowe, wolne są 
od porta, tymczasem głosy te bywają unie- 
ważnione. 

Przyznaję, że wielu jest takich nieste- 
ty, którzy sami idą pytać się inspektora, by 
uzyskać względy i przypodobać mu się co 
do swego wymiaru, па kogo inspektor głoso- 
Wać im każe, przyznaję, że jest w tym wypa- 
dku nie tylko wina władz skarkowych, ale 
także wina naszego społeczeństwa. 


(Р. Abrahamowiez : to z pewnością). 
„, Niedziwię się temu bo mało osób jest ta- 
kich, które nie zważają na swoje ja ani na 
imne przykre następstwa i mało jest osób, 
któreby nie były, że tak powiem, małodu- 
Sznemi. 

Natura ludzka jest słaba a przede- 
wszystkiem egoistyczna, każdy całkiem natu- 
ralnie dba tylko о własną skórę. Dlatego 
obowiązkiem jest naszym, obowiązkiem Wy- 
sokiego Sejmu przyjść właśnie w pomoc tym 
п чодивалута „1 działać przeciw takiemu po- 

„powaniu. Ku temu właśnie zmierza właś- 
ше drugi ustęp mego wniosku, aby wybór 
p zeprowadzali urzędnicy Starostwa, a nie 
skarbowi, aby wybory odbywały się w обеє- 
ści СІ 4. członków komisyi, a nie w obecno- 
СІ wyłącznie samego inspektora. 
. Wobec obrazu, jaki przedstawiłem, 
Jasną jest rzeczą, że wszelkie głosowanie 
w Sprawach podatkowych jest czczą zabaw- 
» — jest tylko farsą reżyserowaną przez 
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inspektora, a ludzie, którzy cheą w obronie 
słuszności wystąpić, narażają się na nieprzy- 
jemności, zostają w mniejszości i co więcej 
ich nieraz słuszne uwagi nie bywają nawet 
do protokołu zanotowane, a mogłyby one 
być nieraz cennym nabytkiem dla orzeczenia 
IL. instancyi. 

Przystępując do trzeciego ustępu mego 
wniosku, nie potrzebuję go nawet uza- 
sadniać, albowiem oa jest logiczną konse- 
kwencyą dwóch pierwszych ustępów. W ra- 
zie zaprowadzenia takiej ustawy, by w skład 
komisyi nie wchodzili urzędnicy skarbowi, 
a wszelkie skargi na urzędników skarbowych 
co do popatków ustać muszą i ziści się 
przepiękna myśl, by sami kontrybuęąci roz- 
kładali wymiar podatku na siebie. 

Również żądanie, aby urzędnicy skar- 
bowi byli fachowymi organami i referentami 
komisyi jak mamy obecnie fachowe organa przy 
starostwach np. lekarzy powiatowych, wetery- 
narzy, inspektorów szkolnych, tj. by przy ko- 
misyach podatkowych był fachowy organ inspe- 
ktor podatkowy, jest zupełnie uzasadnione 
zwłaszcza tem bardziej przy powszechnym za- 
robkowym, gdzie na każdy powiat oznaczona 
jest z góry kwota, a wymiar przez komisyę 
uskuteczniony musi być procentowo obniżany 
lub podwyższany. 

Zaznaczam, że zarzuty te nie odnoszą 
się do komisyj krajowych, albowiem takie po- 
stępowanie tam miejsca nie ma. 

Proszę Wysokiego Sejmu o poparcie 
mego wniosku, а pod względem formalnym 
o odesłanie go do komisyi podatkowej. (Bra- 
wa i oklaski.) 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęty. 

Następuje sprawozdanie komisyi gmin- 
nej w przodmiocie zmiany 83. 85, 89, 90 
i 92. Statutu m. Lwowa. (All, 85.) 

Sprawozdawca poseł Merunowicz ma 
głos. 

Sprawozdawca p. Merunowicz (zaczyna 
czytać sprawozdanie z all. 85.) 

Sekretarz | р. Urbański. Wnoszę 
o uwolnienie p. sprawozdawcy od czytania 
sprawozdania. 


Marszałek. Jest wniosek o uwolnie- 
nie p. sprawozdawcy od czytania sprawozda- 
nia. Kto się z nim zgadza, zechce rękę ро- 
dnieść. (Większość). Wniosek jest przyjęty, 
Proszę p. sprawozdaweę о odczytanie wnio- 
sków. 

Sprawozdawca p. Merunowiez. Przede- 
wszystkiem prostuję omyłkę druku a mia- 
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nowicie w ustępie 1. 5. 90. należy Ba. | 
następujące słowa od „20 сі." do słowa 
„względnie* (następnie czyta). 


7. Posiedzenie z dnia 6. kwietnia 1900. 


Wypływające z prawa propinacyi opłaty 
od przewozu, wyrobu i wyszynku napojów 
propinacyjnych, ше mogą być uważane jako 


Wysoki Sejm raczy uchwalić dołączony | dodatki do podatku konsumcyjnego. 


У. projekt ustawy. 


Ustawa 


z dnia . . zmieniająca niektóre postano- 
wienia ustawy krajowej z dnia 14. paździer- 
nika 1870, Dz. ust. kraj. Nr. 79. nadającej 
statut miejski król. stoł. miastu Liwowu. 
Za zgodą Sejmu Mojego Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem postanawiam, co następuje : 


> Art. І. 


Postanowienia $$. 85, 89, 90 i 92 u- 
stawy krajowej z dnia 14. października 1870 
Dz. ust. kraj. Nr. 79, nadającej statut miej- 
ski królewskiemu stołecznemu miastu Lwowu, 
zostają uchylone a w ich miejsce obowiązy- 
wać mają następujące postanowienia. 


8. 85. 


Wydatki odrębne. 


Wydatki, dotyczące interesu tylko po- 
jedyńczych miejscowości części gminy, klas 
mieszkańców lub pojedyńczych posiadaczy 
gruntu, domu, mają być ponoszone przez sa- 
me tylko strony interesowane, o ile nie 
istnieją inne urządzenia obowiązujące. 

Wydatki takie może więc Rada miej- 
ska rozłożyć na strony interesowane i od 
nich je ściągnąć. 


8. 89. 


Do nałożenia dodatków, przenoszących 
30'/, podatków bezpośrednich lub 50%, po- 
datku konsumcyjnego, potrzebne jest pozwo- 
lenie Wydziału krajowego. 

Dodatki przenoszące 50%, podatków 
bezpośrednich, lub 709/, podatku konsumcyj- 
nego, mogą być nakładane tylko na mocy u- 
stawy krajowej. 


8. 90. 


Inne opłaty. 


До zaprowadzenia opłat, nie należących 
do kategoryi dodatków do podatków bezpo- 
średnich, lub do podatku konsumeyjnego, ja- 
koteż do podwyższenia istniejących już tego 
rodzaju opłat, nie mniej do zaprowadzenia 
podatku czynszowego, mającego się pobierać 
od opłacanego przez mieszkańców czynszu 
najmu, lub od oszacowanej wartości tego czyn- 
szu, jeżeli ten podatek czynszowy przenosi 
20 halerzy od każdej korony czynszu, potrze- 
ba ustawy krajowej. 


8. 99. 


Rozkład dodatków na podatki bezpo- 
średnie podług rozmaitej stopy procentowej, 
wymaga zezwolenia Wydziału krajowego. 

Do zaprowadzenia jednak rozmaitej sto- 
ру procentowej dodatków do  poszczegól- 
nych podatków bezpośrednich, osobistych, 
ustanowionych ustawą z 25. października 
1896 Nr. 220 dz. p. p. (z wyjątkiem niepo- 
dlegającego w ogóle żadnym dodatkom poda- 
tku osobisto- dochodowego) t. j. do powszech- 
nego podatku zarobkowego, podatku zarobko- 
wego od przedsiębiorstw obowiązanych do 
publicznego składania rachunków, do poda- 
tku rentowego i podatku od płac, dalej do 
zaprowadzenia rozmaitej stopy procentowej 
dodatków w granicach jednego i tego samego 
rodzaju podatków bezpośrednich, potrzeba 
uchwały sejmowej za Najwyższem zezwole- 
niem. 


Art. IL. 


Ustawa niniejsza w chodzi w życie z dniem 
jej ogłoszenia. 


Art. ЦІ. 


Wykonanie tej ustawy poruczam Mo- 
jemu Ministrowi spraw wewnętrznych. 


Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej, 

Sprawozdawca p. Merunowiez (czyta): 


Art. L 


Postanowienia $$. 85, 89, 90 i 92 ustawy 
krajowej z dnia 14 października 1870 Dz. 
ust. kraj. Nr. 79., nadającej statut miejski 
królewskiemu stołecznemu miastu Lwowu, 
zostają uchylone, a w ich miejsce obowiązy- 
wać mają następujące postanowienia. 


$. 85. 


Wydatki odrębne. 


Wydatki dotyczące interesu tylko po- 
jedyńczych miejscowości, części gminy, klas 
mieszkańców lub pojedyńczych posiadaczy 
gruntu, domu, mają być ponoszone przez 8а- 
me tylko strony interesowane, o ile nie 
istnieją inne urządzenia obowiązujące. 

Wydatki takie może więc rada miejska 
rozłożyć na strony interesowane i od nich je 
ściągać. 


7. Posiedzenie z dnia 6. kwietnia 1900. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 


da kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje Art. 
Ї. $. 85 zechce rękę podnieść. (Większość). 
Art. I. $. 85 przyjęty. 


Sprawozdawca p. Merunowicz (czyta): 


6. 89. 


з Do nałożenia dodatków, przenoszących 
309/, podatków bezpośrednich, lub 500/, po- 
datku konsumcyjnego, potrzebne jest pozwo- 
lenie Wydziału krajowego. Dodatki przeno- 
szące 500, podatków bezpośrednich, lub 709/, 
podątku konsumcyjnego, mogą być nakładane 
tylko na mocy ustawy krajowej. 


4 Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 8. 
9. zechce rękę podnieść. (Większość) jest 
Przyjęty. 


Sprawozdawca p. Merunowiez (czyta): 


8. 90. 


Inne opłaty. 


Do zaprowadzenia opłat, nie należą- 
cych do kategoryi dodatków do podatków 
bezpośrednich, lub do podatku konsumcyjne- 
go, jakoteż do podwyższenia istniejących już 
tego rodzaju opłat, niemniej do zaprowadze- 
nia podatku czynszowego, mającego się po- 
bierać od opłaconego przez mieszkańców 
czynszu najmu, lub od oszacowanej wartości 
tego czynszu, jeżeli ten podatek czynszowy 
przenosi 20 halerzy od każdej korony czyn- 
Szu, potrzeba ustawy krajowej. 

Wypływające z prawa propinacyi opła- 
ty od przewozu, wyrobu i wyszynku napojów 
bropinacyjnych, nie mogą być uważane jako 
dodatki do podatku konsumcyjnego. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 8. 90 
zechce rękę podnieść. (Większość jest przyjęty). 


Sprawozdawca p. Merunowicz (czyta): 


8. 92. 


Rozkład dodatków na podatki bezpo- 
średnie podług rozmaitej stopy procentowej 
Wymaga zezwolenia Wydziału krajowego. 

Do zaprowadzenia jednak rozmaitej sto- 
ру procentowej dodatków do poszczególnych 
podatków bezpośrednich, osobistych, ustano- 
Wionych ustawą z 25. października 1896 Nr 
220 dz. p. p. (z wyjątkiem niepodlegającego 
w ogóle żadnym dodatkom podatku osobisto- 
dochodowego) t. і. do powszechnego podatku 
zarobkowego, podatku zarobkowego od przed- 
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siębiorstw obowiązanych do publicznego skła- 
dania rachunków, do podatku rentowego 1 po- 
datku od płac, dalej do zaprowadzenia ro- 
zmaitej stopy procentowej dodatków w grani- 
cach jednego i tego samego rodzaju podatków 
bezpośrednich, potrzeba uchwały sejmowej za 
najwyższem pozwoleńiem. 

Merszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą- 
da rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje $. 92 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
jety. 

Sprawozdawca p. Merunowiez (czyta): 


Art. IL 


Ustawa niniejsza wchodzi w życie z 
dniem jej ogłoszenia. 

Marszałek. Rozprawa otwarta, Czy żą- 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje art II, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
jety. 

Sprawozdawca p. Merunowiez (czyta): 


Art. Ш. 


Wykonanie tej ustawy poruczam Moje- 
mu Ministrowi spraw wewnętrznych. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 22- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą- 
da rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje art. 
III. zechce rękę podnieść, (Większość). Jest 
przyjęty. Proszę 0 odczytanie tytułu i wstępu. 


Sprawozdawca p. Merunowiez (czyta 
tytuł i wstęp). 


Ustawa 


z dnia .. . zmieniająca niektóre postanowie- 

nia ustawy krajowej z dnia 14. pażdziernika 

1670, Dz. ust. kraj. nr. 79, nadającej statut 
miejski król. stoł. miasta Liwowu. 


Za zgodą Sejmu Mojego królestwa Ga- 
licyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem kra- 
kowskiem postanawiam co następuje: 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą- 
da rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje tytuł 
i wstęp zechce rękę podnieść. (Większość). 
За przyjęte. 

Sekretarz Urbański. Wnoszę przyjęcie 
tej ustawy w trzeciem czytaniu bez czytania. 


Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę podnieść. 
(Większość.) Wniosek jest przyjęty. Kto 
przyjmuje tę ustawę w trzeciem czytaniu bez 
czytania, zechce rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęta, 
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Z kolei następuje sprawozdanie komisyi 
gminnej o przedłożeniu Wydziału krajowego 
w przedmiocie petycyi gminy m. Białej o na- 
danie jej ustawy wodociągowej. (АП. 86). 

Sprawozdawca p. Jabłoński ma głos. 


Sprawozdawca p. Jabłoński zaczyna |- 


czytać sprawozdanie z all. 86. 

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę 0 u- 
wolnienie p. sprawozdawcy od czytania spra- 
wozdania. 


Marszałek. Jest wniosek o uwolnienie 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Proszę 
p. Sprawozdawcę о odczytanie projektu ustawy. 

Sprawozdawca p. Jabłoński (czyta): 


Ustawa 


z dnia ... obowiązująca w gminie miasta 
Białej o obowiązku właścicieli połączenia 
swoich domów z miejskim wodociągiem, tu- 
dzież o zezwoleniu gminie na pobór podatku 
gminnego od czynszów najmu i opłat gminnych. 


Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Kró- 
lestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem postanawiam со nastę- 
puje : . 

5.1 

Każdy właściciel położonego w obrębie 
gminy miasta Białej domu, nie mającego stu- 
dni lub mającego studnię o wodzie niezdro- 
wej, obowiązany jest po otwarciu miejskiego 
wodociągu w dotyczącej ulicy lub dotyczą- 
cym placu, połączyć dom swój z rzeczonym 
wodociągiem. 

Właściciele domów, które powstaną do- 
piero po otwarciu powyższego wodociągu, mu- 
szą bezwarunkowo połączyć domy swe z miej- 
skim wodociągiem, będą natomiast wolni od 
ewentnalnego obowiązku urządzenia studni w 
myśl $. 60. ustawy budowniczej z dnia 28. 
kwietnia 1882 dz. u. kr. Мт. 77. 

Połączenie domów z wodoc'ągiem na- 
stąpić ma podług przepisów regulaminu te- 
chniczego ($. 12.) i wykonane być może tyl- 
ko przez osoby posiadające do tego uzdolnie- 
nie w myśl przepisów ustawy przemysłowej. 


$. 2. 

Właściciel domu ponosi koszta połącze- 
nia od granicy swej posiadłości i koszta wewnę- 
trznego urządzenia. Koszta doprowadzenia 
wody do wspomnianej wyżej granicy ponosi 
gmina. 


8. 3. 


Połączenie domów z miejskim wodocią- 


7. Posiedzenie z dnia 6. kwietnia 1900. 


dwóch lat po otwarciu wodociągu w odnośnej 
ulicy lub odnośnym placu. 

Jeśli własciciel nie wykona tego połą- 
czenia w powyższym terminie, może gmina 
wykonać je na jego koszt i niebezpieczeństwo. 
Domy, które powstaną dopiero po 0- 
twarciu wodociągu, mają być z nim połączo- 
ne przed wydaniem konsensu na ich zamie- 
szkanie lub użytkowanie. 


вт 


Od obowiązku określonego м 58.1. ustęp 
pierwszy, może uwolnić Magistrat tych wła- 
ścicieli domów, którzy w przeciągu sześciu 
miesięcy od wejścia w życie niniejszej usta- 
wy wykażą się poświadczeniem zakładu upo- 
ważnionego przez władzę do badania środków 
spożywczych, że woda w ich studniach jest 
zdrową. 

Uwolnienie to może jednak Magistrat 
odwołać, jeśli przy następnem badaaiu wody 
okaże się, że stała się niezdrową. 

Koszta ponownego badania wody ponosi 
gmina, jeśli woda uznaną zostanie za zdrową, 
zaś właściciel domu, jeśli woda uznaną 20- 
stanie niezdrową. 


8. 5. 


W wypadkach na uwzględnienie zasłu- 
gujących, a w szczególności, gdy koszta po- 
łączenia w stosunku do wartości, domu będą 
za wysokie, może Rada miejska uwolnić od 
obowiązku w 8. 1. określonego, jeśli dosta- 
teczne zaopatrzenie domu w zdrową wodę 
jest zapewnione, czy to z powodu bliskości 
studni publicznej, czy też w inny sposób. 

Na Żądanie właścicieli i po zbadaniu 
stosunków miejscowych, może Rada miejska 
również zezwolić na urządzenie kosztem wła- 
ścicieli i Фа zakładów przemysłowych lub 
kolonii robotniczych, położonych w obrębie 
gminy, stosownej liczby studzien wodociągo- 
wych, zamiast połączenia poszczególnych do- 
mów z wodociągiem miejskim. 


8. 6. 


Na pokrycie kosztów połączonych z za- 
prowadzeniem wodociągu miejskiego, jego u- 
trzymaniem i administracyą, przysługuje gmi- 
nie prawo, pobierania przez lat pięćdziesiąt, 
licząc od dnia oddania wodociągu na użytek 
publiczny, podatku gminnego aż do wysoko- 
ści pięciu procentów (59/,) zeznanego i przez 
władze sprawdzonego czynszu najmu lub war- 
tości czynszowej budynków położonych w 0- 
brębie gminy. 

Od tego podatku wolny jest czynsz nie- 


giem ma nastąpić najpóźniej w przeciągu | przenoszący 100 koron rocznie (8. 11). 


1. Posiedzenie z dnia 


6. 7. 


. Za używanie wody z wodociągu miej- 
skiego może gmina pobierać opłaty według 
taryfy wydać się mającej ($. 12.). 


о 
W granicach zakreślonych 8. 6. i po 
uwzględnieniu dohodu z opłat ($. 7.) ma Ra- 
a miejską corocznie ustanowić wysokość 
Emiunego podatku od czynszów najmu. 


5. 9. 
. Podatek gminy (8. 6.) i opłaty za uży- 
ke wody ($. 7.) ponosić mają lokatorowie, 
zględnie używający wody. 
h Za podatek gminny odpowiadają gminie 
rozPośrednio właściciele realności, z prawem 
Sag M do swych lokatorów. Opłaty zaś za 
чна wody (8. 7.) ściągane będą wprost 
од pobierających wodę. 
Sposób uiszczania tych  należytości 0- 
regulamin (8. 12). 


(8. 10. 


Podatek gminy i opłaty (8. 9.) ściągane 
będą „w obrębie gminy podług przepisów 
| cTCh dla ściągania podatków rządo- 
wych. 


kreśli 


$. 11. 


Odpisanie rządowego podatku domowo- 
czynszowego dlatego, że mieszkanie stało 
próżne, pociąga za sobą uwolnienie od po- 
datku gminnego ($. 6). 


8. 12. 


Regulamin techniczny ($. 1), taryfę o- 
płat (5. 7.), sposób IE bah ie 
nego i opłat ($. 9.), i w ogóle rozporządzenia 
wykonawcze do niniejszej ustawy uchwali 

ada miasta. 

' Uchwała ta wymaga jednak do swej 
ważności zatwierdzenia Wydziału krajowego 
W porozumieniu z c. k. Namiestnietwem. 

i W taki sam sposób może nastąpić zmia- 
na regulaminu taryfy lub w ogóle rozporzą- 
dzenia wykonawczego. 


8. 13. » 
. Ustawa niniejsza wchodzi w życie z 
dniem jej ogłoszenia. 
8. 14. 


й Wykonanie niniejszej ustawy poruczam 
Mojemu Ministrowi spraw wewnętrznych. 


Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? 
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Р. Stojałowski. Proszę о głos. 
Marszałek. Głos ma p. Stojałowski. 


р. Stejałowski. Wysoka Izbo! Przy- 
chodzi do tej Izby sprawa miasta Biały, dziś 
wprawdzie z inicyatywy samego miasta Biały, 
które wyprzedza nasze miasta, stolice nawet, 
w założeniu wodociągów. Już to samo, że 
miasto Biała wyprzedza nasze stolice w 
takiem udoskonaleniu, wskazuje, że to mia- 
sto zasługiwaćby powinno па uwagę tej Wys. 
Izby pod różnymi względami, a jabym my- 
ślał, przedewszystkiem pod względem  naro- 
dowym. 

Miasto Biała powinno dla nas wszyst- 
kich być pewnego rodzaju wyrzutem, że na 
polskiej ziemi, gdzie mamy tak dawno auto- 
nomiczne i narodwe rządy, przecież to mia- 
sto tak stanowczo utrzymuje swój obcy cha- 
rakter i tak go dobitnie manifestuje. Ja się 
nie będę tu długo rozwodził, bo będzie spo- 
sobność przy innej sprawie o tem obszerniej 
pomówić, jednakże, aby zostać już przy wo- 
dociągach, prosiłbym, aby też miastu Biały 
nie pozwolić w tej sprawie wyrządzić krzyw- 
dy pobliskiej wsi polskiej. Miasto Biała chce 
wodę sprowadzić do wodociągów swoich z 
gminy Straconka. O ile wiem, wszystkie mia- 
sta, które wodę sprowadzają a w szczególno- 
ści Wiedeń, drogo się opłacają tym gminom 
i właścicielom gruntów, z których tę wodę 
pobierają. Miastu Biała gminie Straconce w 
tym względzie chce wyrządzić krzywdę. Po- 
szła ta Sprawa na drogę instancyi; jest te- 
raz zdaje mi się w Wiedniu, ale jabym w ka- 
żdym razie narodowym czynnikom i władzom, 
które w tem współdziałają, na sereu położył, 
aby bronić polskiej ludności gminy Straconki 
przed wyzyskiem Niemców m. Biały. 


Zresztą oczywiście samo założenie wo- 
dociągów jako rzecz bardzo pożyteczna i 
chwalebna, zasługuje na zupełne poparcie. 

Pozwolę sobie tylko w rozprawie szcze- 
gółowej postawić poprawkę do $. 6. właśnie 
ze względu na tem element, który jeden w 
mieście Biały jest elementem narodowym. 


Р. Binder. Proszę 0 głos. 

Marszałek. Głos ma p. Binder. 

P. Binder. Wysoka Izbo! 

Podniesiony przez poprzedniego mowcę 
zarzut, jakoby gmina, z której woda ma być 
dla wodociągów bialskich pobierana, została 
pokrzywdzona przy udzieleniu koncesyi, zdaje 
mi się wymaga, abym jako poseł z miasta 
Biały w tej kwestyi głos zabrał. 

Kwestya odszkodowania za pobrać się 
mającą wodę, była traktowana w drodze polu- 
bownej a mogę Panów zapewnić z zamiarem od- 
szkodowania bardzo daleko idącego dla owej 
gminy, z której woda ma być pobierana. 
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Ugoda nie doszła do skutku. W toku 
instancyi sprawa ta była rozpatrywana w trzech 
instancyach i we wszystkich 3 instancyach 
na korzyść gminy m. Biały rozstrzygnięta 
została. 

Obecnie, o ile mi wiadomo, sprawa jest 
przedmiotem rozstrzygnienia Trybunału admi- 
nistracyjnego, więc jako kwestya stojąca pod 
judykaturą nie może być przedmiotem dy- 
skusyi w tej Wys. Izbie. 

Trybunał administracyjny jest ową ins- 
tancyą sądową, która jest powołana, aby 
strzegła praw każdej strony. 

Jeżeliby zatem gminie nie słusznie wy- 
rządzoną została jaka krzywda ze strony m. 
Biały, to z pewnością Trybunał administra- 
cyjny tej krzywdy wyrządzić nie pozwoli. Nie 
powołanych obrońców zdaje mi się ta sprawa 
nie wymaga. 

(P. Stojałowki. Proszę o głos). 

W tej chwili przypadkowo mam 
list przed sobą, w którym właśnie 
burmistrz m. Biały z całym uznaniem za- 
znacza, że podniesie na najbłiższem  робів- 
dzeniu rady gminnej, szybkość załatwienia 
tej sprawy przez Wydział krajowy i okazaną 
tem życzliwosć dla obu narodowości, żyjących 
na tej samej ziemi i w tej samej gminie. 

Jeżeli przeto współdziałanie Wysokiego 
Wydziału krajowego i Wysokiego Sejmu, za 
które imieniem gminy dziekuję, przyczyni się 
do tego, aby sanitarne i ekonomiczne potrzeby 
obu narodowości zaspokojone zostały, będą 
one w tym wypadku zaspokojone, jak wyka- 
zuje ustawa, właśnie kosztem bardziej opo- 
datkowanych mieszkańców niemieckich tej 
gminy. 

Wywoływanie zatem przy kwestyi tego 
rodzaju różnic, któreby mogły tylko zaostrzyć 
stosunki narodowościowe na każdem pogra- 
niczu zawsze istniejące, jest co naymniej nie 
wskazanem. 

Ja proszę о przyjęcie oświadczenia 
odemnie jako posła gminy m. Biały, że dą- 
żeniem wszystkich umiarkowanych żywiołów 
w tej gminie jest utrzymanie zgody narodo- 
wej i sprowadzenie pod tym względem sto- 
sunków zupełnie normalnych. 

Marszałek. Głos ma p. Stojałowski. 

P. Stojałowski. Nie byłbym zabierał 
głosu, bo wypowiedziałem dość wyraźnie, że 
owszem uznaję w tem pewną wyższość miasta 
Biały nad innemi miastami, że Biała wyprze- 
dza polskie miasta w założeniu wodo- 
ciągów. 

. Ale muszę się zastrzedz przeciwko ta- 
kiemu zaatakowaniu mnie, bo przecież nie 
mogę tego 
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nieustawowem, lecz jakiems ściśle powia- 
towem. 

Ja pierwszy raz usłyszałem w tej Izbie, 
że poseł wybrany przez jakiś powiat, ma 
tylko prawo w imieniu swego powiatu prze- 
mawiać. 

P. Binder powiada, że ja nie jestem 
posłem m. Biały, więc nie jestem w tej 
sprawie kompetentny. 

Sądzę, że to jest zasada zupełnie fał- 
szywa, ani ustawowa, ani narodowa, lecz zbyt 
stronnicza. : 

Przyjętą jest wszędzie przez wszystkich 
zasadą, że poseł przez jakąkolwiekbądź kuryę 
wybrany jest posłem kraju i ma imieniem 
kraju i wszystkich mieszkańców prawo się 
odezwać. 

Dlatego zastrzegam się przeciw słowom 
„niepowołany obrońca”. 

Ja do tego czasu żadnem słowem nie 
dałem powodu, aby z przeciwnej strony takie 
ataki padały przeciw mojej osobie. 

A zastrzegłszy się przeciw takiej za- 
sadzie jakiegoś powiatowego reprezentowania 
interesów, co do samej rzeczy tyle jeszcze 
tylko powiem, że sam p. Binder przyznaje, 
że to jest kwestya, która doprowadziła do 
scysyi do procesów między polską ludno- 
ścią gminy Straconka a niemiecką reprezenta- 
cyą m. Biały. 

(P. Binder. 
Biały). 

O tej mięszanej ludności także jeszcze 
słówko powiem. 

Zdaje mi się więc, że eałkiem sprawie- 
dliwą i słuszną była moja uwaga, jeżeli ja 
w tym Sejmie, który w każdym razie jest 
polsko-ruskim, więc reprezentuje prawa na- 
rodowości polskiej prosiłem, aby broniono 
prawa ludności polskiej w jakikolwiek sposób 
przeciw możliwemu wyzyskowi ze strony nie- 
mieckiej reprezentacyi m. Biały. 

Ja wiem, że te instancye sądowe swoją 

drogą powołane są do tego, aby spory roz- 
strzygały, ale i to wiemy, że jeżeli jest 
obrona ze strony czynników narodowych 
i instancyj narodowych, to i przed Ттури- 
nałem taka rzecz daleko łatwiej może być 
wygrana, 
Teraz co do uwagi o ludności mięszanej 
to przyznam się otwarcie, że jeżeli p. Binder 
tę zasadę uznaje, to ja jej uznać nie mogę. 
Bała powinna była dawno starać się 
о to, żeby była miastem  polskiem, a 
nie jest wcale tak, jak mówi p. Binder, że 
to jest miasto o dwóch narodowościach. 

Jabym raczej powiedział, że jestto mia- 


Mieszaną ludnością m 


inaczej nazwać ze strony posła | sto, gdzie przeważna liczba ludności pracującej 


m. Biały, który stanął na stanowisku nawet |jest polską, a tylko cząstka rządząca nie 
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miecka i ta cząstka rządząca usiłuje utrzy- 
mać niemiecki charakter miasta. 

I gdyby ze strony powołanej było 
oe poparcie tej warstwy pracującej, toby 

iała. wkrótce miała reprezentacyę gminną, 
z. „powiem polską, ale przynajmniej taką, 
w której głos polski mógłby nieraz na szali 
zaważyć, 

Mle jeżeli w Białej jakieś względy prze- 
i żeby polskiej ludności tamtejszej 
ей brawo wyboru do gminy, to dlatego też 
і większość Polaków jest tam skazana na 
PALĘ i poddana garstce niemieckiej, 
„Ora Się tam na polskiej ziemi rozsiaduje 
1 rozgospodarowuje. 

Ta Biała powi ię byłe już 
przyznać dę RE b się byłes już dawno 
Tyle w odpowiedzi p. Binderowi. 
wa Niechaj p. Binder nie bierze tego do 
й p osoby, ale do zasady, którą wypowie- 
ТА, а z którą ja zgodzić się nie mogę. 

М Marszałek. Czy żąda jeszcze kto gło- 
Su? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda rozpra- 
Wa ogólna zamknięta. Głos ma p. Sprawoz- 
dawca. 
. Sprawozdawca p. Jabłoński. Zrzekam 
się głosu. 

Marszałek. Przystępujemy przeto do 
rozprawy szczegółowej. Proszę o odczytanie 
paragrafu pierwszego. 


Sprawozdawca p. Jabłoński (czyta) : 
SE 


. Każdy właściciel położonego w obrębie 
gminy miasta Białej domu, niemającego stu- 
dni, lub mającego studnię o wodzie niezdro- 
wej, obowiązany jest po otwarciu miejskiego 
Wodociągu w dotyczącej ulicy lub dotyczącym 
Placu, połączyć dom swój z rzeczonym wodo- 
Ciągiem. 

. Właściciele domów, które powstaną до- 
Piero po otwarciu powyższego wodociągu, 
Muszą bezwarunkowo połączyć domy swe 
z miejskim wodociągiem, będą natomiast 
б ой ewentualnego obowiązku urządzenia 

udni w myśl 8. 60. ustawy budowniczej 
z dnia 28. kwietnia 1882 dz. u. kr. Nr. 77. 


" „Połączenie domów z wodociągiem na- 
ARR ma podług przepisów regulaminu te- 
conicznego (8. 12.) i wykonane być może 
ylko przez osoby posiadające do tego uzdol- 
nienie w m.yśl przepisów ustawy przemysłowej. 
М Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
to głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje paragraf 
pierwszy, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Proszę о odczytanie 5. 2. 
Sprawozdawca p. Jabłoński (czyta): 
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8. 2. 


Właściciel domu ponosi koszta połącze- 
nia od granicy swej posiadłości i koszta we- 
wnętrznego urządzenia. Koszta doprowadzenia 
wody do wspomnianej wyżej granicy ponosi 
gmina. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje $. drugi, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
jęty. Proszę o odczytanie 5. 3. 

Sprawozdawca p. Jabłoński (czyta): 


8. 3. 

Połączenie domów z miejskim wodocią- 
giem ma nastąpić najpóźniej w przeciągu 
dwóch lat po otwarciu wodociągu w odnośnej 
ulicy lub w odnośnym placu. 

Jeśli właściciel nie wykona tego połą- 
czenia w powyższym terminie, może gmina 
wykonać je na jego koszt i niebezpieczeństwo. 

Domy, które powstaną dopiero po otwar- 
ciu wodociągu, mają być z nim połączone 
przed wydaniem konsensu na ich zamieszka - 
nie lub użytkowanie. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 8. trzeci, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
jęty. Proszę o odczytanie 5. 4. 

Sprawozdawca p. Jabłoński (czyta): 


су 


Od obowiązku określonego w 8. 1. ustęp 
pierwszy, może uwolnić Magistrat tych wła- 
Ścicieli domów, którzy w przeciągu sześciu 
miesięcy od wejścia w życie niniejszej ustawy 
wykażą się poświadczeniem zakładu upowa- 
żnionego przez władzę do badania środków 
spożywczych, że woda w ich studniach jest 
zdrową. 

Uwolnienie to może jednak Magistrat 
odwołać, jeśli przy następnem badaniu wody 
okaże się, że stała się niezdrową. 

Koszta ponownego badania wody ponosi 
gmina, jeśli woda uznaną zostanie za zdrową, 
zaś właściciel domu, jesli woda uznaną 20- 
stanie za niezdrową. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
8. czwarty, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Proszę о odczytanie 5. 5. 


Sprawozdawca p. Jabłoński (czyta): 


$. 5. 


_ W wypadkach na uwzględnienie zasłu- 
gujących, а w szczególności, gdy koszta po- 
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łączenia w stosunku do wartości domu będą | datku ludność, będąca wytwórczynią bogactw, 
za wysokie, może Rada miejska uwolnić od|stanowiących własność gminy Biały, która 


obowiązku w $. і określonego, jeśli dostate- 
czne zaopatrzenie domu w zdrową wodę jest 
zapewnione, czy to z powodu bliskości stu- 
dni publicznej, czy też w inny sposób. 

Na żądanie właścicieli i po zbadaniu 
stosunków miejscowych, może Rada miejska 
również zezwolić na urządzenie kosztem wła- 
ścicieli i dla zakładów przemysłowych lub 
kolonii robotniczych, położonych w obrębie 
gminy, stosownej liczby studzien wodociągo- 
wych, zamiast połączenia poszczególnych do- 
mów z wodociągiem miejskim. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 8. piąty, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
jęty. Proszę o odczytanie 5. 6. 

Sprawozdawca p. Jabłoński (czyta): 


$. 6. 


Na pokrycie kosztów połączonych z za- 
prowadzeniem wodociągu miejskiego, jego 
utrzymaniem i administracyą, przysługuje 
gminie prawo, pobierania przez lat pięćdzie- 
siąt. licząc od dnia oddania wodociągu na 
użytek publiczny, podatku gminnego aż do 
wysokości pięciu procentów (59/,) zeznanego 
i przez władze sprawdzonego czynszu najmu 
lub wartości czynszowej budynków położonych 
w obrębie gminy. 

Od tego podatku wolny jest czynsz nie- 
przenoszący 100 koron rocznie (8. 11). 


Marszałek. Do tego paragrafu zapisał 
się do głosu p. Stojałowski. Głos ma p. Sto- 
jałowski. 

P. Ks. Stojałowski. Do drugiej alinei 
8. 6. stawiałbym poprawkę, aby zamiast słów: 
Od tego podatku wolny jest czynsz nieprze- 
noszący 100 koron rocznie, zmienić to w ten 
sposób: „Od tego podatku wolny jest czynsz 
nieprzenoszący 200 koron rocznie od mie- 
szkań składających się z jednej ubikacyi i bę- 
dących zarazem mieszkaniem i kuchnią, choć- 
by to było tylko przepierzone*. 


Ja znam dość dokładnie stosunki miasta 
Biały i zapytywałem o ceny mieszkań i bę- 
dąc od 8 — 10 lat w Białej prawie raz w ty- 
godniu nie znalazłem mieszkania za 100 ko- 
ron rocznie, więc jeżeli tak zostanie, jak chce 
projekt komisyi gminnej, to oczywiście naj- 
biedniejsza ludność polska, która ma zarobek 
bardzo szezupły, zaledwie na życie wystar- 
czający, zajmująca pomieszkania, gdzie nieraz 
6-- 8 osób razem w jednym pokoju mieszka, 
będzie musiała ponosić koszta wodociągów, 
najmniej z tego mając korzyści. A przecież 
słusznie powinna być uwolniona od tego po- 


jest zdolna do zakładania u siebie wodocią- 
gów i przedsiębrania takich inwestycyj. Dla 
tego byłbym za podwyższeniem tej kwoty do 
200 koron, bo przeciętnie najlichsze pomie- 
szkania kosztują tam od 80 — 95 złr. rocznie, 
więc najbiedniejsi robotnicy nie doznaliby ża- 
dnego uwolnienia. (Gmina Biały dobrze wie- 
działa, kiedy taką taksę ustanawiała, że usta- 
nawiając ją na 100 koron, pociągnie wszyst- 
kich do tego ciężaru. Ale jabym cofnął pod- 
wyższenie do 200 koron, jeśliby zarazem nie 
było dodane, że ten czynsz odnosi się do 
mieszkań złożonych z jednej ubikacyi, będą- 
cej zarazem mieszkaniem i kuchnią. Takie 
dopiero określenie może zabezpieczyć robo- 
tników przed wyzyskiem właścicieli mieszkań, 
bo właściciele znajdą zaraz na to radę i za 
kwartał podwyższą czynsz tak, że wszystkich 
pociągną do ponoszenia ciężarów. Dlatego do- 
daję „od mieszkania złożonego z jednej ubi- 
kacyi, będącej zarazem kuchnią i mieszka- 
niem, choćby było przepierżone<. Dodaję to 
zaś dlatego, bo biedni robotnicy, aby się 
ochronić przed gorącem i parą sami robią 
sobie ścianki i przepierzenia. Dodaję to zaś 
dlatego, aby ludność najuboższa rzeczywiście 
dostąpiła tych wszystkich korzyści, które 
w ustawie pewnie są zamierzone, ale których 
przy obecnej stylizacyi byłaby pozbawiona. 
Marszałek. Kto popiera poprawkę 
p. Stojałowskiego, zechce rękę podnieść. (Do- 
stateczna liczba). Poprawka jest dostatecznie 
poparta. Czy żąda jeszcze kto głosu przy dy- 
skusyi szczegółowej nad 8. 6.? (Nikt). Gdy 
nikt głosu nie żąua, dyskusya szczegółowa 
zamknięta; głos ma p. sprawozdawca. 


Sprawozdawca p. Jabłoński. 

Jeżeli zaprowadzenie wodociągów jest 
dla całego miasta sprawą nadzwyczaj ważną, 
to najważniejszą jest ona dla ludaości naj- 
biedniejszej. 

Zamożniejsza ludność w razie braku do- 
brej wody do picia pomaga sobie Giesshiible- 
rem, wodą sodową i й. d., a używanym w 
ogromnych ilościach, biedniejsza zaś pomódz 
sobie w ten sposób nie może. Dlatego wprost 
fałszywy skutek ma żądanie p. posła z po- 
wiatu bocheńskiego, który proponuje aby zro- 
bić zmniejszenie opłat, bo przez to wodocią- 
gów nie będzie, a przez ich brak ginie naj- 
biedniejsza ludność, giną ich dzieci, a nie 
dzieci niemców, bogatych fabrykantów. Więc 
pozorne jest to tylko dobrodziejstwo, aby nie 
płacili paru centów miesięcznie, ale narażali 
się za to na ciężkie choroby, bo jeżeli gmi- 
na nie będzie miała opłat od pomieszkań za 
wodociągi; to przy swoich stosunkach mate- 
ryalnych, jako gmina, płacąc 118 procent do- 
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datków do podatków zapewne nie będzie mo- 
gła budować wodociągów, lub ta budowa zo- 
stałaby odwleczona na długi czas dzięki tyl- 
ko małej rzeczy. 


7 tego powodu proszę przyjąć 8. 6. w 
brzmieniu proponowanem przez komisyę. 


Marszałek. Co do ustępu pierwszego 
$. 6. nie ma żadnej poprawki. Kto więc u- 
stęp pierwszy tego paragrafu przyjmuje, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
Jęty. 
; Do ustępu drugiego proponuje ks. Sto- 
Jałowski poprawkę, która brzmi: 


„Od tego podatku wolny jest czynsz nie 
przenoszący 200 koron rocznie od mieszkań 
składających się z jednej ubikacyi, będących 
mieszkaniem i kuchnią zarazem, choćby te 
były przepierżone*. 

Poprawka ks. Stojałowskiego idzie, da- 
lej, więc podaję ją najpierw do głosowania. 

to się z nią zgadza, zechce powstać. (Mniej- 
82056). Poprawka upadła. Kto przyjmuje ustęp 
drugi w brzmieniu komisyi, zechce rękę pod- 
nieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Jabłoński (czyta): 

$. 7. Za używanie wody z wodociągu 
miejskiego może gmina pobierać opłaty we- 
dług taryfy wydać się mającej ($. 12). 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 8. 
7. zechce rękę podnieść. (Większość.) Jest 
przyjęty. 

Sprzwozdawca p. Jabłoński (czyta): 

$. 8. W granicach zakreślonych 8. 6. i 
po uwzględnieniu dochodu z odłat (8. 7.) ma 
Rąda miejska corocznie ustanowić wysokość 
gminnego podatku od czynszów najmu. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje $. 8. 
ag rękę podnieść. (Większość.) Jest przy- 
Jęta. 

Sprawozdawca p. Jabłoński (czyta) : 

$. 9. Podatek gminny (8. 6.) i opłaty 
za używanie wody ($. 7.) ponosić mają loka- 
torowie, względnie używający wody. 

. Ла podatek gminny odpowiadają gmi- 
nie bezpośrednio właściciele realności z pra- 
wem regresu do swych lokatorów. Opłaty zaś 
та, używanie wody ($. 7.) ściągane będą wprost 
od pobierających wodę. 

Sposób uiszczania tych należytości okre- 
śli regulamin ($. 12). 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
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9. zechce rękę podnieść. (Większość.) 5. 9. 
Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Jabłoński (czyta): 

$. 10. Podatek gminny i opłaty (5. 9.) 
ściągane będą w obrębie gminy podług prze- 
pisów istniejących dla ściągania podatków 
rządowych. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
$. 10. zechce rękę podnieść. (Większość) 
$. 10. jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Jabłoński (czyta): 

8. 11. Odpisanie rządowego podatku 
domowo-czynszowego dłatego, że mieszkanie 
stało próżne, pociąga za sobą uwolnienie od 
podatku gminnego (8. 6.) 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 8. 11., 
zechce rękę podnieść. (Większość). 58. 11., 
jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Jabłoński (czyta) : 

$. 12. Regulamin techniczny (8. 1.), ta- 
ryfę opłat ($. 7.), sposób uiszczania podatku 
gminnego i opłat ($. 9.), i w ogóle rozporzą- 
dzenia wykonawcze do niniejszej ustawy 
uchwali Rada miasta. 

Uchwała ta wymaga jednak do swej 
ważności zatwierdzenia Wydziału krajowego, 
w porozumieniu z c. k. Namiestnictwem. 

W taki sam sposób może nastąpić zmia- 
па regulaminu taryfy lub w ogóle rozporzą- 
dzenia wykonawczego. . 


Marszałek. Rozprawa овтагіа.. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
$. 12., zechce rękę podnieść. (Większość.) 8. 
12. jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Jabłoński (czyta): 

8. 18. Ustawa niniejsza wchodzi w ży- 
cie z dniem jej ogłoszenia. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu. (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 8. 18., 
zechce rękę podnieść. (Większość). 8. 18. 
jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Jabłoński (czyta) : 

$. 14. Wykonanie niniejszej ustawy po- 
ruczam Mojemu Ministrowi spraw wewnętrz- 
nych. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). (Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 8. 
14., zechce rękę podnieść. (Większość.) 8. 
14. jest przyjęty. Proszę o odczytanie tytułu 


żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje $.li wstępu. 
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Sprawozdawca p. Jabłoński (czyta) : 
Ustawa 
zadnia 55.6 obowiązująca w gminie mia- 


sta Białej o obowiązku właścicieli połączenia 

swoich domów z miejskim  wodociągiem, tu- 

dzież o zezwoleniu gminie na pobór podatku 

gminnego od czynszów najmu i opłat gmin- 
nych. 


Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Kró- 
lestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem postanawiam, co nastę- 
puje : 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ty- 
tuł i wstęp, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość.) Tytuł i wstęp są przyjęte. 


Sekretarz p. Urbański. Wnoszę przy- 
jęcie tej ustawy w trzeciem czytaniu bez 
czytania. 


Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę podnieść. 
(Większość.) Wniosek jest przyjęty. Kto przyj- 
muje tę ustawę w trzeciem czytaniu bez 
czytania, zechce rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęta. 

Następuje Sprawozdanie Komisyi gmin- 
nej o przedłożeniu Wydziału krajowego w 
przedmiocie prośby gminy m. Podgórza o му- 
jednanie ustawy obowiązującej właścicieli do- 
mów w Podgórzu do wybudowania kanałów, 
połączenia ich z miejskiemi i o prawie gmi- 
ny do pobierania taksy za to połączenie. 
(АЙ. 87). 


Sprawozdawca poseł Jabłoński ma głos. 


Sekretarz p. Urbański. Proszę o uwol- 
nienie od czytania sprawozdania. 


Marszałek. Jest wniosek о uwolnienie 
р, sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Proszę 
p. sprawozdawcę o odczytanie wniosku Ко- 
misyi. 

Sprawozdawca p. Jabłoński (czyta): 

Komisya gminna wnosi: 


Wysoki Sejm raczy uchwalić w brzeniu 
przez Wydział krajowy proponowanem usta- 
wę */. о obowiązku właścicieli domów w mie- 
ście Podgórzu wybudowania kanałów  йошо- 
wych, połączenia tych kanałów z kanała- 
mi miejskimi publicznymi i prawach gminy 
miasta Podgórza pobierania taksy za, połą- 
czenie. 


7. Posiedzenie z dnia 6. kwietnia 1900. 


Ustawa 


zydnia .. . - -5 6 obowiązku właścicieli do- 

mów w mieście Podgórzu wybudowania ka- 

nałów domowych, połączenia tych kanałów z 

kanałami miejskimi publicznymi i prawach 

gminy miasta Podgórza pobierania taksy za 
połączenie, 


Zgodnie z uchwałą Sejmu mojego Kró- 
lestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ- 
stwem  Krakowskiem postanawiam, co na- 


stępuje : 
8. 1. 


Każdy właściciel domu w obrębie gmi- 
ny miasta Podgórza obowiązany jest na we- 
zwanie Magistratu, odpływ ścieków i opadów 
atmosferycznych ze swej realności — połą- 
czyć za pomocą kanału domowego z istnie- 
jącym kanałem publicznym. 

Właściciełe domów o kilku frontach 
mogą być zobowiązani do wybudowania kilku 
kanałów i połączenia ich z kanałami publi- 
cznymi wzdłuż tych frontów. 

Magistrat może również wydać takie 
wezwanie wówczas, jeśli kanały publiczne ma- 
ją być dopiero wybudowane, a to w tym celu, 
aby kanał domowy mógł być zbudowany równo- 
cześnie z kanałem publicznym. 

Odprowadzanie ścieków z wychodków, 
dołów kloacznych, gnojowisk i t. d. do kana- 
łów publicznych jest zabronione. 


8. 2. 


Koszta budowy kanału domowego aż do 
10 metrów od zewnętrznej linii tej ściany 
domu, która stoi najbliżej kanału publiczne- 
go, ponosi właściciel domu, nadwyżkę zaś 
kosztów ponad 10 metrów ponosi gmina. 

Gdyby jednak ze względu na stosunki 
miejscowe okazało się korzystniejszem, aby 
budowę kanału domowego poprowadzić przez 
obce grunta, lub zabudowaną przestrzeń, wła- 
ściciel tychźe obowiązanym jest za odpowie- 
wiedniem odszkodowaniem zezwolić na taką 
budowę kanału domowego na swoim gruncie. 

Przy oznaczeniu odszkodowania zasto- 
sowane być mają przepisy ustawy z 14. mar- 
ca 1875 Nr. 38. Dz. u. krajowych. 

Odszkodowanie i koszta wywłaszczenia 
na rzecz budowy kanału domowego (alinea 1) 
ponosi właściciel domu obowiązany do budo- 
wy kanału. 


8. 3. 

Rodzaj konstrukcyi i wielkość domowe- 
go kanału stanowi Magistrat jako władza bu- 
downicza. 

Jeśli właściciel domu lub budujący nie 
zastosuje się do wydanego w myśl $. 1. i 3. 


7. Posiedzenie z dnia 6. kwietnia 1900. 


wezwania, wówczas przysługują Magistratowi 
środki z ustawy budowniczej z 28. kwietnia 
1882 Nr. 77. dz. u. kr. 


8. 4. 

Gmina miasta Podgórza uprawnioną jest 
za bezpośrednie lub pośrednie połączenie ka- 
nałów (rur) domowych z kanałami publiczny- 
mi pobierać taksę na cele gminne. 


8. б. 

Wysokość taksy ustanawia się па 20 h. 
za każdy metr kwadratowy zabudowanej prze- 
strzeni domów mieszkalnych, na 16 h. za 
każdy metr kwadratowy zabudowanej prze- 
strzeni budynków, przeznaczonej w całości 
lub w znaczniejszej części na warstaty albo 
fabryki, zaś na 12 h. za każdy metr kwadra- 
towy budynków, przeznaczonych w całości lub 
w znaczniejszej części na cele gospodarskie 
i na stajnie. 

Jeżeli dom o kilku frontach połączony 
ma być kilkoma kanałami, wówczas za każde 
połączenie płaci się tylko odpowiednią część 
taksy przypadającej od całego domu. 

Zabudowaną przestrzeń oblicza się w ten 
sposób, że ilość metrów kwadratowych zabu- 
dowanej płaszczyzny mnoży się liczbą kon- 
dygnacyi budynku, to jest parteru i piąter a 
to bez względu na to, czy z budynku wszyst- 
kie ścieki i opady atmosferyczne w całości 
lub tylko w części do kanału miejskiego spły- 
wają. 

5. 6. 

Piwnicy i strychy należy liczyć przy 

wymiarze taksy tylko wówczas, jeśli przezna- 


czone są albo służą na mieszkania, warstaty 
albo do celów fabrycznych. 


8. 7. 


„. Do opłaty taksy obowiązany jest wła- 
ściciel domu, względnie budujący dom, któ- 
rego kanał (rura) bezpośrednio lub pośrednio 
ma być lub jest połączony z kanałem pu- 
blicznym. 


$. 8. 


Obowiązkowi uiszczenia taksy w myśl 8. 
5. i 6. podlegają zaraz po wejsciu w życie ni- 
niejszej ustawy budynki już istniejące, nowo- 
wybudowane, dobudowane lub przebudowane, 
jeżeli są już z kanałem publicznym połączo- 
ne, budynki zaś z kanałem publicznym nie- 
połączone, dopiero z chwilą, gdy to połącze- 
nie nastąpi. 

Jeżeli przy budynkach podlegających 
już taksie, nastąpią przez przebudowanie, do- 
budowanie lub nową budowę zmiany, pocią- 
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gające za sobą wyższy wymiar taksy, potrą- 
cić należy przy wymiarze taksę poprzednio 
uiszezoną. 


$. 9. 

Od nowozbudowanych, dobudowanych 
lub przebudowanych budynków oblicza się 
taksę przy komisyi odbyć się mającej w myśl 
$. 66. ustawy budowniczej z 28. kwietnia 
1882 Nr. 77. Dz. u. kr. a to na podstawie 
planów i znalezionego na miejscu stanu rze- 
czy, co uwidocznionem zostanie w odnośnym 
protokole. 


Od istniejących zaś budowli oblicza 
taksę Magistrat na podstawie komisyjnego 
zbadania stanu rzeczy. 


8. 10. 


Termin płatności taksy zapada w 30 
dni po prawomocności wymiaru. 


8. 11. 
Radzie miejskiej przysługuje prawo w 
wypadkach uwzględnienia godnych przyznać 
ułatwienia w zastosowaniu niniejszej ustawy 


8. 12. 

W razie nieuiszczenia taksy w terminie, 
ściągnięcie jej nastąpi w drodze politycznej 
egzekucyi podług każdocześnie obowiązujących 
postanowień o ściąganiu należytości pienię- 
żnych na cele gminne. 


8. 13. 


Przeciwko wydanym na podstawie пі- 
niejszej ustawy zarządzeniom i orzeczeniom 
karnym Magistratu przysługują środki prawne 
z ustawy z 13. marca 1889 Nr. 24. Dz. ust. 
kraj. 

$. 14. 


Ustawa niniejsza wchodzi 
dniem jej ogłoszenia. 


8. 15. 


Wykonanie niniejszej ustawy poruczam 
Mojemu Ministrowi spraw wewnętrznych. 


Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. 

Sprawozdawca p. Jabłoński. 
o przyjęcie tej ustawy en bloc. 


Marszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
ustawy en bloc. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, raczy rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę ustawę en 


w życie z 


Wnoszę 
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bloc, raczy rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęta. 

Sprawozdawca p. Jabłoński. Wnoszę 
przyjęcie tej ustawy w trzeciem czytaniu bez 
czytania. 

Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania kez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę podnieśc. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Kto przyj- 
muje tę ustawę w trzeciem czytaniu bez czy- 
tania, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęta. 

Następuje sprawozdanie Komisyi є ospo- 
darstwa krajowego o sprawozdaniu Wydziału 
krajowego z czynności odnoszącycg się do 
podniesienia hodowli bydła w r. 1899. 

Sprawozdawca p. Schnell ma głos. 

Sprawozdawca p. Schnell (zaczyna czy- 
tać sprawozdanie). 

Sekretarz p. Urbański. Proszę o uwol- 
nienie od czytania sprawozdania. 

Marszałek. Jest wniosek о uwolnienie 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość), Wniosek jest przyjęty. Proszę 
p. sprawozdawcę o odczytanie wniosków. 

Sprawozdawca p. Schnell. Przedewszyst- 
kiem prostuję omyłkę druku a mianowicie w 
3 wniosku komisyi opuścić należy słowa od 
зі wstawia* do liczby „1900*. (czyta): 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

1. Sejm przyjmuje do wiadomości spra- 
wozdanie Wydziału krajowego z czynności 
odnoszących się do podniesienia hodowli 
bydła. 

2. Sejm poleca Wydziałowi kraj., aże- 
by prowadził dalsze rokowania z c. k. rzą- 
dem celem wyjednania wydatnego zasiłku z 
funduszów państwowych na próbne szczepienie 
bydła taberkuliną. 

8. Sejm otwiera Wydziałowi krajowemu 
kredyt na rok 1900 do wysokości 8000 ko- 
ron na pokrycie kosztów komisyi licencyonu- 
jących w myśl 8. 4. ustawy z dnia 20. Ii- 
pca 1892. 

4. Sejm wstawia do rub. XV. następu- 
jący wydatek: 

Na utrzymanie dwóch instruktorów ho- 
dowli bydła, mianowicie jednego dla с. k. ga- 
lic, towarzystwa gospodarskiego, drugiego dla 
c. k. towarzystwa rolniczego krakowskiego 
8000 koron, 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? 


P. Stojałowski. Proszę o głos. 
Marszałek. Р. Stojałowski ma głos. 
P. Stojałowski. 


4. Posiedzenie z dnia 6. kwietnia 1900. 


doniosłości dla całego włościaństwa i powo- 
dem także rozmaitych skarg i narzekań, któ- 
re wcale nie są przez agitatorów wywoływa- 
ne, ale które na każdem prawie zgromadze- 
niu do ich uszu dochodzą. Dlatego sprawo- 
zdanie Wydziału jak i komisyi 0 ile można 
było dokładnie przeczytałem i muszę powie- 
dzieć, że ja wcale nie zaprzeczam, że w kie- 
runku podniesienia hodowli bydła są usiło- 
wania takie, które z czasem da Bóg może i 
będa skuteczne, jak na dziś jednak to już 
z tego samego sprawozdania widać, że jakiś 
system stary pokutuje jak w wielu innych 
sprawach, tak i w tej sprawie co do podnie- 
sienia hodowli i ten przeszkadza, aby te usi- 
łowania i prace tak chwalebne i uznania go- 
dne, wydały należyty skutek, taki jaki już 
dziś wydaćby mogły. Przyczynę tego złego 
wyniku prac około hodowli bydła możnaby 
poniekąd widzieć w tem, że to wszystko jest 
niejako budowaniem na piasku. 

Zdaje mi się, że jeżeli się mówi o ho- 
dowli była, pierwszym warunkiem jest, aby 
to bydło można hodować i utrzymywać. Tym- 
czasem w kraju doszliśmy już do takiego sta- 
nu, że większa część naszych gospodarzy rol- 
nych wćale przecież bydła chować nie może. 
W wielu bowiem gminach nie ma odpowie- 
dnich pastwisk, aby na nich jako tako mo- 
żna bydło wychować. Gospodarze już tak po- 
drobili swoje grunta, że utrzymanie choćby 
paru sztuk bydła staje się rzeczą coraz bar- 
dziej niemożliwą. 

Otóż chcąc rzeczywiscie hodowlę bydła 
poprzeć, trzeba od fundamentu zacząć, aby 
pomódz ludności rolniczej, by mogła to by: 
dło na czemś paść i wyhodować. Oczywiście 
nie lex Hupka temu zaradzi, bo rozdrobnie- 
nie już doszło do tego stopnia, że możnaby 
powiedzieć, że lex Hupka przychodzi dziś już 
za późno; bo nie mamy dużo takich, którzy- 
by mieli co ogłaszać za niepodzielne, ale mi- 
liony są takich, którzy już tak podzielili, że 
na ich cząstkach utrzymywanie bydła jest 
prawie niemożliwe, albo też bardzo trudne. 
Gminom wzięte zostały rozmaite korzyści, 
które one miały za dawnych czasów, zabrano 
im prawo pasania w lasach, zabrano pastwi- 
ska gminne i inne korzyści znikły, tak, że 
ten lud rolniczy coraz bardziej się proletary- 
zuje, a tem samem о hodowli bydła myśleć 
nie może. 

Otóż chcąc gruntownie tej sprawie po- 
módz i hodowlę bydła oprzeć na właściwych 
i naturalnych fundamentach, należałoby się po- 
starać o to, aby nasz lud rolniczy miał na czem 
to bydło swoje chować i na czem utrzymy- 
wać. Dlatego tylko wniosek, który tu był po- 
stawiony, a który w Sejmie jak setki innych 


Hodowla bydła jest |upadł, wniosek o zaprowadzenie włości rento- 


także jedną z tych spraw, które są wielkiej (мус mógłby być podstawą hodowli bydła. 


т. Posiedzenie z dnia 6. kwietnia 1900. 
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. To są uwagi ogólne a teraz pozwolę so-|te powagi są tak pracą przeciążone w rozma- 
bie powiedzieć coś o rzeczy, którą samo spra-|itych kierunkach, że піс zdziałać nie mogą. 


wozdanie przedstawia. 


Trzeba je więc usunąć, a brać kogoś lepsze- 


„Jeżeli się czasem mówi, że obszary dwor-|go. То przecież nie ja powiadam, ale to ko- 
skie są w korzystniejszem położeniu, aniżeli | misya sama mówi. 


gminy, to się zawsze uważa to za rodzaj, ja- 
kiegoś podjudzania, ale ostatecznie de facto 
nie powiadam de iure poniekąd i z tego spra- 
wozdania to wynika, że fundusze przeznaczo- 
ne na hodowlę bydła, idą ostatecznie na ko- 
rzyść po większej części obszarów, a jest tyl- 
ko ośm gmin. 

(Р. Krzysztofowiez. Tak nie jest). 

Przepraszam, ale sprawozdanie wyka- 
zuje, że jest 8 gmin tylko, które mają jakieś 
lepsze zarodowe obory, a z funduszów na to 
dla gmin przeznaczonych, jak sprawozdanie 
powiada, tylko 4 gminy zażądały pożyczek na 
poprawę hodowli bydła. - 

(Р. Krzysztofowiez. Tak nie jest.) 


-  Konstatuję fakt, proszę mieć cierpliwość 
a ja myśl moją wytłómaczę. Nie chcę stawiać 
zarzutu, że to się robi z umysłu, ale siłą fa- 
ktu to przychodzi, że korzysta ten, który je- 
szcze dzięki Bogu jako tako się trzyma i o- 
borę zarodową założyć może. 

(Głosy. Tak nie jest), 

. То jest fakt, który przyznaje sama ko- 
misya i to i w sprawozdaniu Wydziału kra- 
jowego jest także skonstatowane, boleje na- 
wet nad tem, że tak się dzieje i powiada, że 
potrzebnym jest jakiś przymus, ażeby zmu- 
sić gminy do korzystania, ażeby do poprawy 
hodowli bydła się zabrały. 

Otóż w tem ja także widzę ten nieszczę- 
śliwy sposób popierania dobrych i pożytecznch 
rzeczy. Przymus w niektórych rzeczach może 
być potrzebny, ale w ogólności taką jest już 
natura ludzka, że wszelki przymus staje się 
niemiłym i dłatego w ten sposób powinna 
być rzecz prowadzoną, aby gminy z przeko- 
nania ze zrozumienia dobrowolnie przyszły 
do uznania potrzeby korzystania z tego co 
im ustawa i Sejm i Wydział krajowy podają 
dla poprawy hodowli bydła. 

. (0062 dalej zdaje mi się, że ten sposób 
w jaki starają się nakłonić gminy do korzy- 
stania z dobrodziejstwa jest nieodpowiedni. 

Samo Sprawozdanie powiada, że zostały 
wybrane komisye licencyonujące, ale komisye 
te źle fungowały, ponieważ jak mówi sprawo- 
zdanie, wybrano do tych komisyj takich lu- 
dzi, którzy tem się nie mogli zająć, bo nie 
mieli czasu i dlatego wszystko tak spało aż 
ugrzęzło. Tu jest błąd przez komisyę samą 
wskazany. Skoro się takie rzeczy robi, wów- 
czas nie zwracają się do ludzi, którzy mają 
zaufanie ludu, bo takich się uważa za nie- 
przyjaciół, tylko się wybiera powagi i po kil- 
ku latach przychodzi się do przekonania, że 


(Głosy. Tak nie jest). 

Tak jest, tak mówi komisya i to jest 
system oddawna u nas wprowadzony. U nas 
wszędzie robi się takiemi powagami a potem 
kiedy takie powagi nie wystarczają, bo im 
chłop nie wierzy, wtedy powiada się, że trze- 
ba chłopa zmusić. Przeglądałem listę i skład 
komisyj licencynujących i znowu to samo spo- 
ztrzegłem. Jest w tem jakaś nieszczęśliwa rę- 
ka. Wybór takich włościan, którzy mają ogól- 
ne zaufanie, byłby o wiele racyonalniejszy, 
aniżeli wybór takich powag. A jeżeli się wi- 
dzi gdzie jakich chłopów to są to — proszę 
mi darować za wyrażenie, ale jest ono już 
utarte — „pańscy chłopi*, a z pań- 
skich chłopów nie ma wiele pożytku. 

(Głosy. Tak nie jest)! 


Proszę Panów przeczytać uważnie spra- 
wozdanie tak jak ja czytałem, a przekonacie 
się, że tak jest. 


(Głosy. Gdzie to jest ?) 


Przecież ja teraz szukać tego ustępu 
nie mogę, ale w sprawozdaniu jasno jest na- 
pisane, że komisye licencynujące okazały się 
niepraktyczne. Kto sprawozdanie uważnie czy- 
tał ten temu aie zaprzeczy. 


(Głosy. Tego tam nie ma). 


Jam temu nie winien, że Panowie spra- 
wozdania nie czytali, ja starałem się je prze- 
czytać. 

Dalej jeszcze jedna uwaga, mianowicie, 
że tu pośredniczą zawsze c. k. Towarzystwa 
gospodarskie. "Те c. k. Towarzystwa gospo- 
darskie nie miały oddawna wielkiej sympatyi 
u ludu i to było powodem, dla którego za- 
łożone zostały Kółka rolnicze. Jabym pozwo- 
lił sobie zwrócić na to uwagę, dlaczego w tej 
sprawie kółkom rolniczym nie daje się ża- 
dnej możności działania? Nasze kółka rolni- 
cze siłą faktu przestały być rolniczemi a sta- 
ły się handlowemi, a w takich sprawach, gdzie 
chodzi o to, ażeby samo włościaństwo utwo- 
rzyło jakiś rodzaj towarzystwa, któreby mia- 
ło ingerencyę w zarządzie funduszów przez 
Rząd i kraj wyznaczonych, tam się wszędzie 
ich odsuwa, one nie mają głosu, muszą tylko 
słuchać. Kółka rolnicze, które z samego za- 
łożenia i tytułu są powołane do popierania 
rolniczych interesów, zupełnie są pomijane, 
wykłuczane w tych sprawach, które najściślej 
do ich działania należą; więc potem піс dzi- 
wnego, że sprawa idzie tępo, że włościanie 
nie korzystają z funduszów, które darmo le- 
żą, bo jak powiada komisya, jest przeznaczo- 
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nych 50.000 zł. a tylko 4 gminy prosiły o 
subwencyę. Proszę równocześnie przyjąć 0- 
świadczenie, które myślę, że mogę złożyć w 
imieniu tych wszystkich, których spotyka za- 
rzut, iż są agitatorami, że my byśmy bardziej 
radzi agitować w tym kierunku i starać się, 
ażeby lud miał jakiś pożytek z tego i mógł 
się ratować w biedzie, ule w wszystkich tych 
sprawach z góry się ma uprzedzenie do agita- 
torów, kółka rolnicze idą na bok, a wszyst- 
ko musi iść w formie opieki i przymusu. Jak 
długo system ten będzie pokutewał, tak dłu- 
go każda sprawa będzie szła орогійе. To 
chciałem powiedzieć przy dyskusyi ogólnej, 
przyczem jeszcze raz zaznaczam, że z tego, 
do czego tu dąży komisya gospodarstwa kra- 
jowego i Wydział krajowy, może być realny 
pożytek, my to uznajemy i bolejemy, że fun- 
dusze leżą martwe, ale zechciejcie panowie 
zmienić system, starajcie się zrobić rękę wa- 
szą szczęśliwszą w tych sprawach, to może 
wspólnie będziemy się cieszyć, że zarodowe 
obory będą miały nietylko dwory, ale i gmi- 
ny i hodowla bydła sie poprawi. 

Р. Krzysztofowicz. Proszę 0 głos. 

Marszałek. Głos ma р. Krzysztofowiez. 


Р. Krzysztofowiez. Wysoki Sejmie! 
Zapisałem się do głosu nie w celu krytyko- 
wania akcyi hodowlanej, która jest dziełną i 
ogólne budzi uznanie nie tylko u nas, ale i 
w prowincyach ościennych, ale chciałbym pod- 
nieść niektóre myśli, które według mnie by- 
łyby wskazane, by tę akcyę wesprzeć i po- 
pchnąć ją w szybszem tempie, a przedewszy- 
stkiem chciałbym w przeciwieństwie z szano- 
wnym mowcą poprzednim wypowiedzieć, tu 
jedną uwagę. Mnie się zdaje, że wydziałom 
powiatowym w tej sprawie przypada bardzo 
ważne zadanie, zadanie poparcia działalności 
komisyi licencyonującej, a zadanie to oparte 
jest zarówno na postanowieniach ustawy ho- 
dowlanej, jak też ustawy gminnej. 

Chciałem tu mówić o przymusie z usta- 
wy płynącym. Szanowny poprzedni mowca 
twierdzi, że przymus jest zły, że ustawa po 
winna być dobrowolnie wykonaną. Ja także- 
bym sądził, że ustawy powinnoby się dobro- 
wolnie wykonywać; jednakże jest charaktery- 
styczną cechą każdej ustawy, że powinna za- 
wierać kantelę w sobie, żeby władze mogły 
mieć środek zaradczy, wywołujący posłuch 
dla tej ustawy. 

Otóż rzeczywiście mamy w ustawie ta- 
kie środki zaradcze, za pomocą których mo- 
żna w drodze przymusu wywołać posłuch dla 
ustawy niestety u nas nie dokładnie, albo 
wcale niewykonywanej. Jak powiedziałem w 
ustawie gminnej i w ustawie hodowlanej są 
postanowienia, które dają wydziałom powia- 
towym wkładania w budżeta gminne kwot, 
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potrzebnych na zakupienie  rozpłodników, 
uznanych za konieczne w poszczególnych gmi- 
nach przez komisye licencyonujące. 

Niestety — nasze wydziały powiatowe 
bardzo słabo korzystają z tego postanowienia, 
a przez to opóźniają całkowite wejście w ży- 
cie ustawy hodowłanej, jak też w szczupłej 
mierze korzystają z funduszu hodowlanego, 
którego istnienie w wysokim stopniu zdolne 
jest ułatwić spełnienie powyższego zadania. 

Nie chcę się zapuszczać w zbytnią pole- 
mikę z poprzednim mowcą, gdyż wyręczy mnie 
w tem p. sprawozdawca i inni kompetentni ; 
powiem jednak, że nie słusznym jest zarzut, 
jakoby ustawa hodowlana działała na korzyść 
obszarów dworskich więcej niż gmin. Ja mnie- 
mam, że utrzymywanie obór zarodowych jest 
raczej ciężarem, niż przynosi zyski. Niesłu- 
sznem jest twierdzenie, jakoby wykonywanie 
ustawy spoczywało w ręku powag. W skład 
komisyi licencyonujących wchodzą ludzie, 
przejęci uczuciami obywatelskiemi, a należenie 
do komisyi nie jest korzyścią, lecz trudem i 
ofiarą. — Podniósłszy te momenta, chciałbym 
poruszyć sprawę, którą uważam za pierwszo- 
rzędną, za sprawę, która dotyka fundamentów 
tej akcyi. 

Odkąd przekonano się, że produkcya 
zbożowa małe przynosi dochody, że gospodar- 
stwo wyłącznie na niej opierać się nie może, 
w tej chwili chów bydła występuje na wido- 
wnię w naszym kraju jako wielce obiecująca 
gałąź rolnictwa. Od szeregu lat kraj wiele na 
to łoży, od szeregu lat z wielkim nakładem 
wiedzy i pracy jest ta sprawa prowadzoną. 
Od lat jednak nie wielu przekonano się; że 
tę mrówczą pracę podminowuje wróg ciężki, 
w cichości działający i w cichości szerzący 
swe zniszczenie. 

Tym wrogiem jest gruźlica. Gruźlica 
jest groźną chorobą tak dla ludzi, jak i dla 
zwierząt, groźną dlatego, ponieważ nauka do- 
tąd nie znalazła środka, którym możnaby tę 
chorobę leczyć. 

7 drugiej strony jest groźną dlatego, 
ponieważ swoje zarazki, sobie właściwe prze- 
nosi z łatwością z organizmu na organizm, a 
zagnieździwszy się szerzy dalej spustoszenie 
i zniszczenie. Jeżeli stoimy bezradni wobec 
tego ciężkiego wroga przy obecnej terapii, to 
znowu ta sama wiedza dała nam do ręki śro- 
dek nadzwyczajny, który rzeczywiście jest 
zdolnym położyć tamę dalszemu szerzeniu się 
tej choroby. Już w r. 1897 kongres wetery- 
narzy w Bernie szwajcarskiem uznał ten śŚro- 
dek jako nadzwyczajny. Mam na myśli tuber- 
kulinę, która jest najlepszym środkiem roz- 
poznawczym, ułatwiającym  wybrakowanie 
zwierząt, gruźlicą dotkniętych. Mam tu przed 
sobą sprawozdanie z ostatniego kongresu we- 
terynaryjnego z r. 1899, odbytego w Badenie 
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które podaje ciekawe daty. JE. Marszałek 


pozwoli, że odczytam jeden ustęp (czyta) : 


„Tajny radca prof. Śchitz z Berlina 
badał różne gatunki tuberkuliny pod wzglę- 


dem działania tychże na bydło i na tej pod- 
stawie poczynił interesujące spostrzeżenia. 
Badano dawną tuberkulinę przez zeszczepie- 
nie jej 755 sztukom, z których 242 sztuk 
reagowało. Z tych zabito 168 i sekcyono- 
wano z największą uwagą. Okazało się przy 
sekcyi 163 sztuk dotkniętych gruźlicą, а tyl- 
ko u 5 sztuk (t. і. 2'980/0) sekcya dała wy- 
nik ujemny. Później badano пома, tuberkulinę 
Kocha (T. O.) którą zastrzyknięto po 5 deg. 
500 sztukom, z tych 221 t. j. 4420 reago- 
wało. 

Zabito 169 sztuk. Odczyn wykazał, że 
było 164 sztuk gruźlicą dotkniętych a tylko 
5 sztuk t. j. 2:96%/, od niej wolnych. Na pod- 
stawie tych wyników można przyjąć, że w 
tuberkulinie mamy środek, za pomocą które- 
go obecność gruźlicy z absolutną pewnością 
oznaczyć jesteśmy w stanie. 

Rozporządzając tak pewnym środkiem, 
możemy już położyć tamę szerzeniu się tej 
choroby przez odosobnienie chorych indywi- 
duów і nieużywanie ich do chowu. Tak czynią 
w Tyrolu, Badenie, Danii, Szwajcaryi. Tam 
jeśli kupią sztukę, najpierw badają jej zdro- 
wotność, a potem patrzą na jej kształty. We- 
dług Banga naczelnego weterynarza królestwa 
duńskiego, jest sztuk gruźlicznych w Niem- 
czech 25—290/,, w Austryi 18—180/g w Da- 
nii 25—290/,, w Szwajcaryi 12—140/0 we 
Francyi 9—100/, w Holandyi 4--90/5 a w 
Angli 10—220/. 

A u nas w kraju? 

Pod tym względem z doskonałej pracy 
prof. Sochaniewicza dowiadujemy się że ro- 
bione próby w 8-miu oborach wykazały cho- 
rych sztuk 10—350/, który to rezultat dużo 
daje do myślenia, i budzi przekonanie, że ra- 
czej należy się zadowolić zabieganiem w celu 
położenia tamy rozszerzaniu się choroby niż 
dążeniem do wytępienia jej. Akcya hodowla- 
na z takim nakładem wiedzy i pracy podjęta 
jest dziś w przekonaniu ogółu podminowaną 
już u podstaw. Zdawałoby się że pierwszym 
obowiązkiem byłoby zbadać wysokość niebez- 
pieczeństwa, aby położyć mu tamę. Jeśli kto 
Zamierza piątro wyciągnąć na budynku to 
bada czy spód jest dobry i jeśli pokazują się 
rysy, stara się cegłę zniszczałą zastąpić inną 
1 przedewszystkiem zagląda do fundamentów 
czy wytrzymają ciężar piętra. Zdawałoby się 
więc, że należałoby wstrzymać się z dalszy- 
mi inwestycyami i wszelkie publiczne i pry- 
watne fundusze skierować na zbadanie nie- 
bezpieczeństwa i zapobieżenie szerzeniu się 
jego. A więc przedewszystkiem ścisła rewizya 
97 obór zarodowych z takim kosztem i tru- 
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dem w kraju założonych, rewizya tych źródeł 
skąd materyał rozpłodowy na cały kraj się 
rozchodzi, rewizya w celu wyeliminowania z 
obór sztuk chorych i ograniczenia chowu na 
sztuki zdrowe. Tak nakazywałaby roztropność 
i przezorność i tak nakazuje logika. 

Co zrobiono u nas faktycznie? Tyle 
jak nic. Przepraszam, w ciągu trzech lat od 
r. 1897. odkąd się sprawa wentyluje, zrewi- 
dowano 21. obór i przekonano się o tym 
smutnym rezultacie tak wysokiego procentu 
sztuk chorych. Reszta obór zarodowych zo- 
stała nietkniętą i stan ich jest dla nas za- 
gadką. Zato napisało się dużo w tych trzech 
latach. I tak: komisya rolnicza napisała w r. 
1897 bardzo cenną opinią, że należy w tej 
mierze z całą energią postąpić. domagać się 
ustawy przeciwdziałającej chorobie i żądać 
zasiłku wydatnego od ck. Rządu na próbne 
szczepienia tuberkuliną Na tej podstawie 
pisał Wydział krajowy do  Namiestnietwa. 
Pisał też i powziął Wysoki Sejm uchwałę 
analogiczną w r. 1898. Pisał w tej sprawie 
powtórnie Wydział krajowy 14/8 1898 do 
Namiestnictwa, ale od 14/8 1898 następuje 
pauza półroczna. Dopiero 30/9 1899 został 
Wydział krajowy zawiadomiony 0 czem? 
Może о tem, że Ministerstwo rolnictwa asy- 
gnuje potrzebne fundusze, jak tego należało 
się spodziewać. O nie Ministerstwo oznajmia 
tylko, że jest gotowe udzielić zasiłku kilko- 
tysięcznego pod warunkiem współdziałania 
finansowego kraju i pod dalszymi zastrzeże- 
niami, które w naszym kraju i w naszych 
stosunkach trudno wykonać, mianowicie pod 
warunkiem separowania bydła chorego tak 
w stajniach jak i na pastwiskach, i wydania 
zarządzeń radykalnych mających prowadzić 
do celu. Więc napisało się dużo, a rezultat 
tej dyskusyi akademiekiej między władzami 
jest minimalny. 

W tych trzech latach zaoszczędzono 
kilka tysięcy reńskich ale zato wartości przed- 
stawiające dziesiątki i setki tysięcy zostały 
w swych fundamentach zagrożone a jeśli 
zważymy, że w kraju jest dwa miliony sztuk 
bydła, musimy przyjść do przekonania, że tu 
nie rozchodzi się o bagatelę, że należy wszy- 
stko zorganizować, aby podjąć walkę ze złem 
rozpanoszonem i ze skutkiem ją prowadzić. 
Nie stawiam żadnego wniosku, choć się сі- 
śnie na usta wniosek, aby w preliminarz 
włożyć kwotę 5000 zł. na powyższy cel. Nie 
stawiam jednak takiego wniosku, z dwóch 
powodow, po pierwsze, aby nie przeciążać 
funduszu krajowego w tak trudnym roku i 
powtóre dlatego, ponieważ mam przekonanie, 
że tak Towarzystwa roluicze jak i Wydział 
krajowy zużytkują wszystkie rozporządzalne 
fundusze, które można zaoszczędzić na innych 
rubrykach w kierunku tak bardzo doniosłym, 
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że organ wykonawczy tej Wys. izby dołoży mankamenty, które uzasadniają jego narze- 
wszelkich starań w cełu wyjednania od Minister- | kania, jednak trzeba wiedzieć, że tych past- 


stwa rolnictwa wydatniejszego zasiłku i pomocy 
dla tych zabiegów w kraju podjętych. Sądzę, 
że nie należy zwlekać i tę czynność jak naj- 
szybciej rozpocząć, gdyż każda zwłoka i ocią- 
ganie się może przynieść tylko straty i nie- 
bezpieczeństwo tylko powiększy.  Niechcę 
przypuszczać, że się łudzę, gdyż w takim 
razie, spełnić by się musiała treść jednego 
z przysłów, w których tkwi mądrość narodu, 
a które mówi, że „skąpy dwa razy traci*. 
Nie, ja tego nie przypuszczam i oby to nigdy 
nie nastąpiło. Należy mieć jak najlepszą na- 
dzieję i dołożyć starań, aby interwencya 
zbawcza Ministerstwa jak też i własna sa- 
mopomoc w tej sprawie swoje zdziałały. Po- 
pieram najusilniej rezolucyę w tym kierunku 
postawioną. 

Marszałek. Głos ma zapisany p. Kra- 
marczyk. 

Р. Kramarczyk. Wysoka Izbo. Przy 
sprawozdaniu komisyi gospodarstwa krajowego 
о hodowli bydła zapisałem się do głosu dla tego, 
aby sprawę hodowli bydła przedstawić nie 
tyle ze stanowiska teoretycznego jak ze sta- 
nowiska praktycznego, nim jednak do tego 
przystąpię, pozwolę sobie w paru słowach 
skrytykować. przedłożone sprawozdanie ko- 
misyi, dlatego iż idzie ono w jednym tylko 
kierunku a mianowicie zakładanie i wyna- 
gradzanie komisyj licencyonujących, oraz 
szczepienia tuberkuliną a zupełnie pomija 
sprawę najważniejszą tj. subwencyonowanie 
buhaji. Dzisiejsza ustawa z roku 1892 obo- 
wiązuje każdą gminę do utrzymania buhaja 
licencyonowanego, nie obmyślając Środków 
utrzymania jego. Jestto ogromny ciężar na 
mieszkańców odnośnej gminy, bo nieraz gmi- 
na nie mając środków nietylko na zakupienie 
ale nawet na utrzymanie całoroczne buhaja, 
chcąc uniknąć kary musi się o jego utrzy- 
manie starać. Jak długo komisya gospodar- 
stwa krajowego nie przyjdzie do Izby z wnio- 
skiem o jakąś wydatniejszą, subwencyę na sta- 
cyonowanie buhai po wsiach, tak długo 
ustawa nie odniesie pożądanego skutku, al- 
bowiem taksa opłacana za stanowienie, nigdy 
nie pokryje kosztów utrzymania jego, Ja nie 
stawiam tu żadnego wniosku, kładę tylko 
nacisk, aby na przyszłość komisya miała na 
względzie konieczne subwencyonowanie stacyi 
utrzymania buhaji po wsiach, a teraz zwra- 
cam się się do poprzedniego mowcy ks. Sto- 
jałowskiego. Poruszył on tu także ważną 
kwestyę chowu bydła i powiada, że niema 
co mówić w kraju naszym o chowie bydła, 
ponieważ niema pastwisk, a wreszcie poru- 
szył kwestyę serwitutową. Otóż ja zwracam 
uwagę szanownego mowcy, że nie wątpię, iż 
przy wykupie serwitutu zachodziły różne 


wisk w całym kraju wszędzie nie było, Że 
ogromna ilość gmin była i jest, które Żud- 
nych pastwisk nie posiadają. Dziś więc mó- 
wić na temat, że wtenczas tylko chów się 
podnosi, gdy będą jakieś pastwiska, to jest 
to dzwonieniem w jedną strunę na gwałt, 
z którego dla łaknących cudzej własności 
tylko niebezpieczeństwo wyniknąć może. Ks. 
Stojałowski dalej się wyraził, że w komisyach 
licencyonujących zasiadają chłopi pańscy. 
Otóż tem zaznaczeniem zaraz nas dzieli na 
jakieś dwa typy, tylko temu drugiemu typo- 
wi nazwy nie dał. Otóż tu ks. Stojałowski 
sam zaznacza wyraźnie, że kto z nas chło- 
pów nie idzie jemu ślepo na rękę, zaraz do- 
staje од niego tytuł malowanego katolika 
lub pańskiego chłopa, dlatego zwracam się 
do ks. Stojałowskiego z prośbą, aby nas od- 
tąd na dwa typy nie ważył się dzielić, bo 
my wszyscy chłopi w całym kraju jeden typ 
rolniczy stanowiemy, wreszcie niech pamięta, 
że każdy człowiek ma prawo do swojej wol- 
nej woli, więc też jeden drugiemu nie może 
czynić z tego tytułu żadnych zarzutów, że 
nie idzie za jego zdaniem, i że nie daje pod- 
porządkować swojej woli pod wolę cudzą. 
Otóż ja trzymając się tej zasady, nie poddaję 
się nigdy cudzej woli, tylko czynię tak, jak 
mi przykazania boże, prawo świeckie i mój 
rozum każą. Dlatego też nigdy nie zostanę 
chłopem pańskim, ani chłopem żadnego in- 
nego typu, tylko takim, jakim do tego czasu 
byłem (Brawa): 


Marszałek. Głos ma zapisany р. Cie- 
lecki. 


Р. Cielecki. Na liczne zarzuty poczy- 
nione Wydziałowi kraj. i towarzystwom go- 
spodarskim odpowiedzą zapewnie inni posło- 
wie i referent. Kilkoma tylko słowy pozwolę 
sobie odpowiedzieć ks. Stojałowskiemu a mia- 
nowicie со do kółek rolniczych. 


(Р. Brykezyński. Proszę o głos). 

Kółka rolnicze powstały, ale gdyby były 
nie powstały, toby musiały powstać przez To- 
warzystwa gospodarskie, bo rozwinęła się zbyt 
szeroko akcya na polu podniesienia gospo- 
darstw włościańskich. 


Dziś są dwa towarzystwa jednak ściśle 
zespolone i nawzajem się wspierające. Będąc 
przewodniczącym Oddziału podolskiego towa- 
rzystwa gospodarskiego rozciągniętego na 4 
powiaty muszę skonstatować, że wszystkie 
niemal subwencye, bo prawie 5/g części idzie 
głównie na podnoszenie gospodarstw wło- 
ściańskich tak pod względem chowu bydła, 
jakoteż zaopatrzenie w nasiona. Kółka rol- 
nicze są przedewszystkiem rolniczemi. Wpra- 
wdzie zainicyowały przeszło 1000 sklepików 
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i tu jest ich działanie dodatnie — ale kj s obowiązki za sobą pociągnąć musiało. 
polu rolniczym wpłynęły równie dodatnio, | Dziwiło mnie, że z ust księdza Stojałow- 
rozpowszechniając uprawę roślin pastewnych, | skiego właśnie żal taki wyszedł. My nie ża- 
rozdając nasiona itp. Jednem słowem kółka |łujemy pańszczyzny i słuszna rzecz, że jak 
są roiniczemi, są w Ścisłem związku z towa- | pańszczyzna zniknęła, zniknęło też prawo pa- 
rzystwem gospodarskiem i przyczyniają się|szenia po lasach. Zapewniam księdza Stoja- 
dodatnio do podniesienia rolnictwa w kraju |łowskiego, jako praktyczny gospodarz, który 
(Brawa). od lat kilkudziesięciu robię na kawałku roli, 

Marszałek. Głos ma zapisany p. Bry-|że pastwiska do podniesienia chowu bydła 
kczyński. w niczem się nie przyczyniają. 

Р. Brykczyński. Chcę w kilku sło-| . Aby udowodnić księdzu Stojałowskiemu, 
wach odeprzeć zarzut ks. Stojałowskiego co | w іо дою бо k. PROCY JE ZERO 
się tyczy użycia funduszów subwencyjnych | Чатекіє funduszów R і 4 розчомо 
tak kraju jak Rządu przez te, jak powiedział sobie zacytować niektóre cyfry tego rocznego 
ces. krol. "Towarzystwa gospodarskie, które sprawozdania Galicyjskiego towarzystwa go- 
te fundusze głównie na cele większej wła- spodarskiego. W tym roku. вол „zadarmo 
sności obracają, mie pamiętając о tym bie- włościanom те wschodniej s Galicyi 15 380 
dnym ludzie. krów, doborowymi buhajami odlatowanych, 

Bardzo się martwię, że szanowny p. zdaje się, że to przecież jest pewne bene 
Stojałowski, zanim z takim zarzutem goło- sag t a eh zj A: 8 Ea я "8 
słownym wystąpił, nie zadał sobie pracy i nie чів о ін EE ć М Е daliśm 
raczył zajrzeć choćby do tego rocznego spra- z s R da) ci AB. 
wozdania Towarzystwa gospod., gdzieby się б б pk. o t a th Je t to dość zna- 
przekonał z cyfr urzędowych w jaki sposób Raka a г Ма ї > łości żył 
te subwencye, które tak rząd jak i kraj. To- czny prueent, który dla dobra włościan użyty 


і і і ріе 
Warzystwu 205 : дено został. Jeżeli ks. Stojałowski zechce 80 
są Popa arskien do zużycia oddał, | zająć pracy i przeczytać dalsze kartki na- 


1 : szego sprawozdania, to się przekona, że tak, 
Przedewszystkiem, zanim ta subwencya | со do chlewni zarodowych, :tacyi knurów, 
do rąk Towarzystw gospodarskich oddaną | owczarni, stacyi tryków znacznie większej 
została, zarządził słusznie Rząd, jak i kraj, |części w ręku włościan się znajduje. 
żeby towarzystwa wypracowały program, pod- Powiedział ks. Stojałowski, i tym, któ- 
dały go pod decyzyę Rządu i kraju i do-|rzy nie znają rzeczy, rzeczywiście zdawało 
piero na mocy tego programu, przez Rząd 


| 1 0 - się, że ma pewne słuszne podstawy. Cóż za 
i kraj zatwierdzonego, akcyę swoję rozpo- | kolosalna różnica jest w cyfrze obór zarodo- 
częły. I tak się też stało. Program wypra- 


3 U ora- | wych większej własności i mniejszej wła- 
cowany został, przez Rząd i kraj zatwier- 


, г- | sności. 
dzony i poza ramy tego programu wychodzić Raczy ks, Stojałowski wysłuchać je- 
nam nie wolno. Program ten ma trwać je- 


BRAT і dnak, со powiem, mianowicie, w jaki sposób 
szcze dwa lata, ponieważ subwencya obliczoną obory są zakładane i jaki koszt za sobą po- 
była na lat 10, a 8 już upłynęło. ciągają. Prawda, że obór zarodowych większej 

Zrobił tu ksiądz Stojałowski zarzut, że 


. L własności mamy 48, a mniejszej własności 
się zaczyna nie od podwaliny, ale od dachu, | tylko 8. 

że gminy są tak biedne, że nie mają past- Jest jednak różnica w kosztach założenia. 
wisk i że nie mogą bydła wychować. Czy | Zakładanie obory włościańskiej kosztuje ko- 
pastwiska gminne są tak wielkiem dobrem | mitet dwa tysiące złotych, ponieważ kupuje 
dla gminy pod względem hodowli bydła, szcze- się 10—12 krów, jałówek i buhai i pomię- 
gólnie bydła dobrego, to jest jeszcze rzecz | dzy włościanami zadarmo się rozdziela. 
niezupełnie pewna. Pozwolę sobie zacytować Jeżeli zakładamy obory zarodowe w wię- 
niejedną wieś we wschodniej Galicyi, stosun- | kszej własności, to całe bene w tem polega, 
ków w zachodniej Galicyi nie znam tak do-|że komitet daje połowę wartości buhaja i nie 
brze, zdaje się, że tembardziej na zachodzie | więcej, a zastrzega sobie prawo wyboru między 
to daje się widzieć, że gmina, chociaż nie | cielętami, które ma na sprzedaż. W oborach 
mając żadnych pastwisk, ale za to ma do-|pełnej krwi dzieje się inaczej, ale tu potrze- 
brych bodowców i praktycznych gospodarzy, | ba fachowych znajomości i dobrych stosun- 
bardzo wysoko pod względem hodowli bydła | ków gospodarczych, klimatycznych, które nie 
stoi. Jeżeli spojrzymy poza granice Galicyi, | wszędzie istnieją, a komitet musi mieć рем- 
to tam gmina pastwisk niema, a chów bydła | ność, że fundusze włożone nie będą zmarno- 
stoi o wiele wyżej od naszego. Ksiądz Stoja- | wane. Przy zakładaniu tych obór musi wła- 
łowski żałaje bardzo, że prawo paszenia by-|ściciel połowę wartości zwrócić. I nie ta- 
dła po lasach ustało. То prawo jednakże |łatwo znaleść właściciela, który chce ryzykok 
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wać na 10 sztuk obory pół krwi 2.500 zł. 
do 3.500 zł. Przy tem nakładamy dość cię- 
żki obowiązek, mamy pierwszeństwo przy za- 
kupnie buhajów, jakie taka obora produkuje. 
Płacimy za buhaja pół krwi 60 ct. za | kg. 
podczas gdy właściciel obory, sprzedając pry- 
wątnie poza ЄСаїсуа, dostaje 1 zł. za 1 kg., 
a więc traci 160 zł. na 1 buhaju, który wa- 
ży 400 kg. 

Pokazuje się, że fundusze subwencyjne 
nie są, jak powiedziano, użyte na korzyść 
większej własności. Nie raz dawały się sły- 
szeć głosy: „Zmiłujcie się, о nas już komple- 
tnie zapominacie, bo wszystkie prawie pie- 
niądze obracacie dla włościan*. 

Komitet w tym kierunku zaczął postę- 
pywać, postępuje ciągle i dałej tak postępy- 
wać będzie. Wszyscy jesteśmy przekonani, że 
podstawa dobrobytu kraju jest podniesienie 
bytu ludności włościańskiej, dlatego w tym 
kierunku pracujemy, pracowaliśmy i praco- 
wać dalej będziemy. (Brawa). 

Marszałek. Czą żąda kto głosu. 

Р. Stojałowski. Proszę o głos. 

Marszałek. P. Stojałowski ma głos. 

P. Stojałowski. Co powiedziałem, wy- 
wołało z różnych stron dość żywą dyskusyę 
i odpowiedzi zdaje się, że to wszystko wy- 
nikło z tego powodu, ponieważ wzięliście to, 
co powiedziałem jakoby wypowiedziane w tej 
intencyi, aby przecież kogo ukłuć lub zrobić 
jaki zarzut. Wszyscy mowcy odzywali się 
mniej więcej, że ja robiłem zarzut. Moją in- 
tencyą wcale nie było robienie zarzutów, 
tylko wywołanie jakiejś dyskusyi w tej naj- 
ważniejszej kwestyi. 

Proszę się dziwić, bo tu często tak się 
dzieje : 

Sprawozdawca czyta kawałek sprawo- 
zdania, potem uwalnia się go od czytania 
sprawozdania, potem przyjdzie dyskusya ogól- 
na, nikt nie zabiera głosu, dyskusya szczegó- 
łowa, nikt nie zabiera głosu, i uchwala się 
wnioski w pierwszem, drugiem i trzeciem 
czytaniu bez żadnej dyskusyi. 

1 słusznie jedna z gazet lwowskich na- 
pisała, że Sejm lwowski choruje па influencę 
Chwała Bogu, że się rozprawa ożywiła i dys- 
kusyę wywoła. 

Moja intencya nie jest robienie komu 
zarzutów, tylko przekonanie Panów, że nie 
jest słuszny zarzut właśnie ze strony wię- 
kszości Izby robiony, że nam agitatorom nie, 
tylko polityka jest w głowie 

. _My się zajmujemy wszystkiemi sprawa- 
mi. Tak samo jak p. Brykczyński oświadczył, 
1 ja powiem, że podstawą bytu i lepszej doli 
całego narodu jest właśnie to, ażeby nasz 
lud rolniczy się wzmógł i przyszedł do le- 
pszej doli i lepszego bytu. I my także nad 
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tem chcemy pracować i monopolu w tej 
sprawie zupełnie Panom nie przyznajemy 
a zarzut, nam zwykle czyniony, iż nas nie 
innego nie zajmuje, tylko polityka, stanowczo 
odpieramy. 

I dlatego w sprawie hodowli bydła za- 
brałem głos i oświadczam, że wszyscy mow- 
cy. którzy tu mnie odpowiadali, właśnie 
w tem się głównie mylili, że pojmowali to, 
co mówiłem, jakby jakiś przytyk albo zarzut. 

P. Kramarczyk całkiem mnie nie zro- 
zumiał, jeżełi mówił, iż wspominając o ра- 
stwiskach i o tem, że fundamentem hodowli 
bydła jest to, ażeby chłop miał na czem ho- 
dować bydło, ażeby miał karmę jakąś mia- 
łem na myśli kwestyę serwitutową. O kwe- 
styi serwitutowej będzie może okazazya о080- 
bno do pomówienia. (Wesołość.) Ale przy 
bydle, to chyba każdemu człowiekowi musi 
przyjść na myśl, że jak bydło ma się wycho- 
wać, to trzeba mieć czem je wyżywić. Jak mo- 
żna zapomnieć o tem, że nie mówiącjuż o pa- 
stwiskach gminnych, nasz włościanin, który 
ma po morgu, dwu lub zagonku i musi na 
sznureczku bydlę po miedzach wodzić i paść 
i szukać dla niego garści trawy, nie może 
myśleć o hodowli bydła. Wpierw trzeba nę- 
dzę usunąć i dotrzeć do tego, ażeby włościa- 
nin nie na sznureczku to bydło wodził, ale 
w racyonalny sposób mógł je hodować. Więc 
nie o serwituty tu chodziło, tylko o to, że 
рудто musi żyć tak, jak każde inne stworze- 
nie (Wesołość). 

W sprawę pańskich i innych chłopów 
nie będę się wdawał, bo to nie należy do 
hodowli bydła. (Wesołość). Ja mówiłem o 
składzie komisyj licencyonujących, a jeżeli 
tego wyrazu użyłem i p. Kramarczyk już 
koniecznie żąda, ażebym ten inny typ chłopa 
wskazał, to mu powiem, że właśnie on sam 
definicyę tego drugiego бури podał, mówiąc 
o chłopie, który się rządzi własnym swoim 
rozumem i nie ogląda na powagi i tym po- 
wagom nie ulega tak bardzo. On sam to po- 
wiedział i proszę, ażeby też to w praktyce 
zawsze wykonywał, a będzie to ten drugi 
typ chłopa. 


Co do p. Cieleckiego, który bronił Kó- 
łek rolniczych, to chyba р. Cielecki mógł 
nabrać już przekonania, że wrogiem Kółek 
nie jestem, a jeżeli powiedziałem: „Dajcie 
też głos Kółkom rolniczym w kwestyi hodo- 
wli bydła, niech mają prawo powiedzenia coś 
o funduszach, na hodowlę dawanych!*, to 
broniłem Kółek, a nie takowe atakowałem. 
Więc obrona ze strony p. Cieleckiego, była 
w tym względzie zupełnie chybioną. 

Teraz szan. p. Brykczyńskiemu powiem, 
że przecież jako fachowiec w tej sprawie nie 
występowałem i nie chciałem robić zarzutów. 
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Nie żałuję utraty prawa paszenia w lasach 
w szczególności, tylko w ogólności mówiłem, 
że trzeba pomyśleć, ażeby ten ckłop gdzie- 
kolwiek mógł bydlę swoje wychować. Zresztą 
przyznam jeszcze p. Brykczyńskiemu i to, że 
ja tak samo, jak on, jestem mocno przeko- 
nany, iż u nas w Austryi rząd na cele rol- 
nicze — przepraszam, że się tak wyrażę — 
haniebnie mało daje. Przecież najbardziej 
zamiedbaną częścią gospodarstwa państwowe- 
go i krajowego jest rolnictwo. 

Oczywiście jabym taksamo rad temu 
rządowi wydarł jak najwięcej na te cele 
i dobrze wiem, bo to słyszałem na własne 
uszy, że minister rolnictwa ciągle mówi: „Nie 
mam skąd, bo biorą tam ci ministrowie — 
minister wojny i іппі, a dla rolników niema 
ріс". Ja na to tak samo narzekam i stoję 
na tem stanowisku, że rząd powinien dawać 
więcej. 

Co do rozdziału funduszów nie wcho- 
dziłem w tę kwestyę, tylko skonstatowałem 
fakt, którego р. Brykczyński nie zaprzeczy. 
Wszak tu w sprawozdaniu stoi: 229 stacyj 
subwencyonowanych buhajów, a sam p. Bry- 
kczyński wyliczył 15.308 krów wodzonych do 
rasowych buhajów. To przecież na kraj 
milionowy kropla w morzu, a my jak dzieci, 
już się tem cieszymy. 

Jestto już coś, to uznaję, nie zaprze- 
czam, ale wszyscy musimy ubolewać, że tak 
mało tego wszystkiego, bo tych 229 stacyj 
na 6000 gmin ginie bez śladu. Więc proszę 
moich wywodów nie brać za wyrzut do sie- 
bie, jestto tylko żal nad opłakanym stanem 
tolnietwa, nad którym wszyscy bolejemy. A 
jeżeli sprawę taką poruszyłem, to nie dlate- 
go, ażeby ze wszystkimi Panami, począwszy 
od p. Brykczyńskiego, a skończywszy na p. 
Kramarczyku, kłócić się, tylko ażeby radzić 
nad tem, ażeby było lepiej. Proszę więc w 
tej intencyi przyjąć moje przemówienie. 

Marszałek. Czy żąda jeszcze kto 
głosu ? 


P. Kramarczyk. Proszę o głos. 

P. Kramarczyk. Jestem bardzo wdzię- 
cznym ks, Stojałowskiemu, że się sam w swo- 
jem sprostowaniu przyznał, że jemu nie cho- 
dziło w całe jak poprawić dolę ludu, tylko 
że chciał rozbudzić dyskusyę w Izbie, ale to 
nie racya jeszcze, jak to ks. Stojałowski to 
czyni, mówić jedynie, że wszystko złe i wszy- 
stko złe. 

О tem każdy z nas wie dobrze. Ale 
niech ks. Stojałowski wskaże drogę do Środ- 
ków poprawy naszej doli. Bo o tem co po- 
dnosił, to nawet wróble we Lwowie wiedzą, 
ale proszę wynaleść sposób wyjścia co robić, 
ażeby chłop nie musiał paść bydła na sznur- 
ku, i poda dalej sposób do usunięcia nędzy 
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włościańskiej, a wówczas będziemy mu bar- 
dzo wdzięczni i będziemy zawsze za jego 
wnioskami głosowali. 

Marszałek. Czy żąda jeszcze kto gło- 
su? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, rozpra- 
wa zamknięta. Głos ma p. sprawozdawca. 


Sprawozdawca p. Schnell. 

Wys. Izbo! 

Dzięki szerokim rozmiarom, które przy- 
brała rozprawa nad sprawozdaniem  komisyi, 
mogę ograniczyć się w swej odpowiedzi. Dy- 
skutować z p. Stojałowskim nie będę, ponie- 
waż był o tyle łaskaw p. Brykczyński, że 
mnie pod tym względem wyręczył. Ograni- 
czę się tylko do małej wzmianki o przymó- 
wieniu p. Kramarczyka, który pod pewnym 
względem krytykował sprawozdanie komisyj- 
ne. Utrzymywał mianowicie, że nie ma w 
sprawozdaniu wzmianki o zasiłkach na utrzy- 
manie buhajów licencyonowanych po gmi- 
nach. 

Funduszów na ten cel dótychczas nie 
posiadało ani Towarzystwo gospodarskie, ani 
Wydział krajowy, jednakowoż na podstawie 
zeszłorocznej uchwały Wys. Sejmu przyzna- 
no Wydziałowi krajowemu, względnie Towa- 
rzystwom gospodarskim do popierania akcyi 
hodowli, odsetki od stałego funduszu hodo- 
włanego, które będą i są już przeznaczone 
na subwencye dla utrzymujących licencyono- 
wanych rożpłodników. 

Uwagi, przytoczone przez szan. posła 
Krzysztofowicza komisya z wdzięcznością 
przyjmuje i nie wątpi, że narówno jak wnio- 
ski komisyi będą one dla Wydziału krajo- 
wego służyły za wskazówkę do dalszej dzia- 
łalności w kierunku podniesienia w kraju 
hodowli bydła. 


Marszałek. Przystępujemy do rozpra- 
wy szczegółowej. Proszę o odczytanie wnio- 
sku pierwszego. 

Sprawozdawca p. Schnell (czyta): 

1. Sejm przyjmuje do wiadomości spra- 
wozdanie Wydziału krajowego z czynności 
odnoszących się do podniesienia hodowli 
bydła. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą- 
da rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek pierwszy zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty. Proszę o odczyta 
nie wniosku drugiego. 

Sprawozdawca р. Sehnell (czyta): 

2. Sejm poleca Wydziałowi kraj. ażeby 
prowadził dałsze rokowania z с. k. rządem 
celem wyjednania wydatnego zasiłku z fundu- 
szów państwowych na próbne szczepienie by- 
dła tuberkuliną. 
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Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek drugi, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest-przyjęty. Proszę о odczytanie 
wniosku trzeciego. 


Sprawozdawca p. Schneli (czyta): 


3. Sejm otwiera Wydziałowi krajowemu 
kredyt na rok 1900 do wysokości 8000 koron 
ша pokrycie kosztów komisyi lcencyonujących 
w myśl $. 4 ustawy z dnia 20. lipca 1892. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek trzeci, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęty. Proszę о odczytanie 
wniosku czwartego. 


Sprawozdawsa p. Sehnell (czyta): 


4. Sejm wstawia do rub. ХУ. następu- 
jący wydatek : 

Na utrzymanie dwóch instruktorów ho- 
dowli bydła, mianowicie jednego dla ck. gal. 
towarzystwa gospodarskiego, drugiego dla ck. 
IOAŚLNA rolniczego krakowskiego 8000 

oron. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek czwarty, zechce rękę, podnieść, (Wię- 
kszość). Jest przyjęty. 

Z kolei następuje sprawozdanie Wy- 
działu krajowego w przedmiocie uzupełniają- 
cego wyboru jednego członka Wydziału ga- 
licyjskiej Kasy oszczędności. (All. 89.) 

Sprawozdawca p. Wereszczyński 
głos. 

Sprawozdawca p. dr. Wereszezyński 
(czyta). 

Wysoki Sejmie ! 


Z powodu rezygnacyi dr. Leonarda Pię- 
taka, wybranego uchwałą Wysokiego Sejmu 
z 25. marca 1899 członkiem Wydziału gali- 
cyjskiej Kasy oszczędności we Lwowie na lat 
trzy — z godności członka tegoż Wydziału, 
Wydział krajowy w myśl uchwały Wysokiego 
Sejmu z 26-50 marca r. b. i na podstawie 
$. 49. statutu Kasy, przedstawia Wysokiemu 
Sejmowi do wyboru w miejsce dra Leonarda 
Piętaka i na czas do końca bieżącego trzech- 
lecia dra Władysława Abrahama na członka 
Wydziału galic. Kasy oszczędności. 


Marszałek. Przystępujemy do wyboru. 
P. Wójcik. Proszę o głos. 


_ Marszałek. Udzielam głosu p. Wójci- 
kowi zwracam jednak uwagę, że dyskusya 
może być tylko formalną, więc tylko n. p. 


ma 


7. Posiedzenie z dnia 6. kwietnia 1900. 


w kwestyi usunięcia z dzisiejszego porządku 
dziennego lub odroczenie wyboru. 

P. Wójcik. Właśnie chciałem przemó- 
wić w sprawie odroczenia. 

Ponieważ Sejm przyjął gwarancyę kra- 
ju na siebie a niema w galic, Kasie oszczę- 
dności reprezentanta naszego stronnictwa po- 
litycznego, dlatego wnoszę pod względem 
formalnym odesłanie tej sprawy do Wydziału 
krajowego i przedstawienie z naszego stron- 
nietwa, w miejsce rektora Abrahama, które- 
mu zresztą nic nie zarzucamy, p. posła Sta- 
pińskiego, który reprezentuje dużo powiatów 
tak samo jak my, a zatem mamy prawo, aby 
z naszego stronnictwa ktoś zasiadał w Wy- 
dziale Kasy oszczędności. 


Marszałek. Przedewszystkiem muszę 
zaznaczyć, że mogę poddać pod głosowanie 
tylko pierwszą część wniosku p. Wójcika tj. 
odesłanie propozycyi napowrót do Wydziału 
krajowego. Drugiej części, mianowicie co do 
kwestyi, kogo ma Wydział krajowy zaprono- 
wać, pod głosowanie podać bym nie mógł. 
Ale wniosek odraczający szan. posła podam 
pod głosowanie. 

Kto przyjmuje odraczający wniosek p. 
Wójcika, zechce powstać (Mniejszość). Wnio- 
sek upadł. Przystępujeray więc do głosowa - 
nia. Do skrutynium zapraszam pp. Wójcika, 
(Wesołość) Kulczyckiego i Brunickiego. (Ро 
chwilowej przerwie). 

Podczas skrutynium przystąpić możemy 
do wyboru komisyi dla reformy wyborczej 
z 18 członków. Do skrutynium zapraszam pp. 
ks. Niebyłowca, Theodorowicza i Olpińskiego 
(Skrutatorowie zbierają kartki). Podczas skru- 
tynium przystąpimy do dalszego porządku 
dziennego. 7 kolei następuje: 

Sprawozdanie Wydziału krajowego 0 
udzieleniu Radzie powiatowej w Stanisławo- 
wie koncesyi do pobierania opłat mytniczych 
od mostu na rzece Bystrzycy pod Czernie- 
jowem. 

Sprawozdawca 
głos. 

Sprawozdawca, członek Wydziału kra- 
jowego p. Chamiee (czyta): 


poseł Chamiec ша 


Sprawozdanie 
Wydziału krajowego o udzielenie Radzie po- 
wiatowej w Stanisławowie koncesyi do po- 
nierania opłat mytniczych od mostu na rzece 
Bystrzycy pod Czerniejowem. 

Wysoki Sejmie | 

W sprawozdaniu z dnia 16 marca 1899 
1. 13659 przedłożył Wydział krajowy Wyso- 
kiemu Sejmowi prośbę Wydziału powiatowego 
Stanisławowskiego 0 udzielenie Radzie ро- 


7. Posiedzenie z dnia 6. kwietnia 1900. 


wiatowej koncesyi do pobierania opłat my- 
tniczych od mostu na rzece Bystrzycy pod 
Czerniejowem z zastosowaniem taryfy przy- 
znanej poprzednio Najwyższem  postanowie- 
niem z dnia 4 sierpnia 1893 dz. u. kr. N. 
55. mianowicie z wymiarem od sztuki bydła 
pociągowego w zaprzęgu 6 ct.. od takiegoż 
samego bydła niezaprzężonego 4 et. i od 
sztuki bydła pędzonego drobnego 2 ct. 

Wysoki Sejm na posiedzeniu dnia 21. 
marca 1899 do l. s. 2010 uchwalił zgodnie 
z przedłożonym wnioskiem udzielić koncesyi 
mytniczej na przeciąg lat pięciu. 

C. k. Ministerstwo spraw wewnętrznych, 
któremu powyższa uchwała została  przedło- 
żona celem wyjednania Najwyższego zatwier- 
dzenia, reskryptem z dnia 11 lipca 1899 1. 
17321 (intymowanym Wydziałowi krajowemu 
odezwą ck. Prezydyum Namiestnictwa z dnia 
24. sierpnia 1899 l. 7840) oznajmiło, iż Naj- 
wyższem postanowiem z dnia 7. lutego 1900 
odmówiono zatwierdzenia powołanej uchwały 
Wysokiego Sejmu z dnia 21 marca 1899, z 
powodu, że opłaty w kwocie 2 ct. które mia- 
łyby być pobierane na moście na Bystrzycy 
pod Czerniejowem od bydła drobnego, prze- 
kraczają maksimum ustanowione ustawą z 25 
grudnia 1871 r. Nr. 18. dz. ust. kraj. z roku 
1872. 

Zawiadomiony o tem Wydział powiato- 
wy reskryptem naszym 7 12. marca 1900 I. 
14821, zgodził się w przedłożonem  sprawo- 
zdaniu z 17. marca 1900 1. 927 na obniżenie 
zakwestyonowanej taryfy do normalnego wy- 
miaru mianowicie od sztuki bydła pędzonego 
drobnego z 2 ct. па 1%, ct. Czyli na 3 h.i 
zarazem wniósł prośbę o wyjednanie poprze- 
dnio żądanej koncesyi mytniczej z zachowa- 
a zresztą przedtem podanych warun- 

ów. 

Z uwagi wreszcie, że nie zachodzą już 
żadne przeszkody co do żądanego omycenia 
mostu na rzece Bystrzycy pod Czerniejowem, 
Wydział krajowy wnosi : 

Wysoki Sejm raczy powziąć załączo- 
ną */. uchwałę. 


Uchwała 
о udzieleniu Radzie powiatowej w Stanisła- 
wowie koncesyi do pobierania opłat mytni- 
czych od mostu na rzece Bystrzycy pod 
Czerniejowem. 


Art. I. 


. Radzie powiatowej w Stanisławowie na- 
daje się na lat pięć od wyjścia w wykonznie 
tej uchwały, prawo do pobierania myta od 
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brym stanie, z zastrzeżeniem zastosowania 
postanowień zawartych w $$. 14 i 35 ust. 3. 
ustawy drogowej z dnia 5. lipca 1897 dz. u. 
kraj. Nr. 43. 


Art. П. 


Opłatę myta pobierać należy według 
następującego wymiaru: 

a) od każdej sztuki bydła pociągowego 
w zaprzęgu 12 (dwanaście) gr. 

b) od każdej sztuki bydła pociągowego 
nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkie - 
go i koni wierzchowych 8 (ośm) gr. 

c) od każdej sztuki bydła pędzonego 
drobnego 3 (trzy) gr. 

Konie, woły, krowy, muły, osły, należą 
do bydła ciężkiego, zaś cielęta, Źrebięta, 
owce, kozy i świnie do drobnego. Od bydła 
niesionego lub wiezionego wozem, nie opłaca 
się żadnej należytości. 

Zwierzęta, które зва i przy matkach 
ida, są wolne od wszelkiej opłaty myt- 
niczej. 


Art. Ш. 


Przy poborze myta mają być zachowane 
ogólne przepisy o uwolnieniu od tej opłaty 
lub o zniżeniu tejże. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda rozprawa ogólna zamknięta. Przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. 

Sprawozdawca członek Wydziału krajo - 
wego p. Chamiec. Wnoszę przyjęcie tej 
uchwały en bloc. 

Marszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
uchwały en bloc. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, raczy rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę uchwałę en 
bloe, raczy rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęta. й : 

Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
p. Chamiec. Wnoszę przyjęcie; tej uchwały 
w trzeciem czytaniu bez czytania. 

Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę po- 
dnieść. (Większość). Wniosek jest przyjęty. 
Kto przyjmuje tę uchwałę w trzeciem cezyta- 
niu bez czytania, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęta. 

Następuje sprawozdanie Wydziału kra- 
jowego o udzieleniu obszarowi dworskiemu 
w Kolankach koncesyi do pobierania opłat 
mytniczych od przewozu przez rzekę Dniestr 
między Kolankami a Łataczem. 


Sprawozdawca poseł Chamiec ma 


mostu na Bystrzycy pod Czerniejowem pod |głos. 


warunkiem utrzymywania przedmiotu omyco- 


Sprawozdawca Członek Wydziału kra- 


nego kosztem funduszu powiatowego w do- |jowego p. Chamiee (czyta): 
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Sprawozdanie | 
Wydziału krajowego o udziełeniu '/ obsza- 
томі dworskiemu w  Kolankach  koncesyi 


4. Posiedzenie z dnia 6. kwietnia 1900. 


Wydział powiatowy do objęcia za zgodą po- 
litycznej władzy powiatowej przedmiotu omy- 
conego w bezpośredni zarząd własny na 


do pobierania opłat mytniczych od prze-|koszt i niebezpieczeńsiwo obszaru dworskiego 
wozu przez rzekę Dniestr między Kolankami |w Kolankach. 


a Lataczem. 
Wysoki Sejmie ! 


Najwyższem postanowieniem z dnia 1. 
marca 1886. Dz. u. kr. Nr. 39 uprawniony 
został obszar dworski w Lataczu do pobie- 
rania przez lat pięć opłat mytniczych od 
przewozu przez rzekę Dniestr, znajdującego 
się na granicy pomienionego obszaru dwor- 
skiego i obszaru dworskiego w Kolankach. 

Po zgaśnięciu powyższej koncesyi, pod- 
czas komisyjnego dochodzenia dnia 25. lipca 
1899, obszar dworski w Lataczu  przelał 
swoje prawa na obszar dworski w Kolankach, 
a tenże przyjął obowiązek utrzymywania 
rzeczonego przewozu przez rzekę Dniestr 
własnem staraniem przy pomocy dochodu 
mytniczego i na tej podstawie wniósł prośbę 
o udzielenie mu uprawnienia do poboru my- 
ta, z zastosowaniem po myśli ustawy z dnia 
25. grudnia 1871. Dz. u. kr. Nr. 28. z roku 
1872. taryfy klasy III. 

Wydział powiatowy horodeński, który tę 
prośbę przedkłada i poleca do uwzględnienia, 
w swem sprawozdaniu stwierdza, że rzeka 
Dniestr w miejscu przewozu przy normal- 
nym stanie wody wynosi 160 metrów, że bu- 
dowa promu co lat sześć się powtarzająca 
połączona jest z jednorazowym wydatkiem 
200. koron i czajki co 5 lat 60 koron, zaś 
zwyczajne utrzymanie tychże kosztuje rocznie 
65 koron. 

Zgodnie z przychylną opinią Wydziału 
powiatowego, Wydział krajowy oświadcza 
się za udzieleniem żądanej koncesyi mytniczej 
na przeciąg lat pięciu i wnosi: 

Uchwała 
o udzieleniu obszarowi dworskiemu w Kolan- 
kach koncesyi na pobór opłat mytniczych od 
przewozu przez rzekę Dniestr między Kolan- 
kami a Lataczem. 


Art. I. 


Na przeciąg lat pięciu od wejścia 
w wykonanie tej uchwały nadaje się obsza- 
rowi dworskiemu w Kolankach, powiatu ho- 
rodeńskiego prawo do pobierania myta od 
przewozu przez rzekę Dniestr między Kolan- 
kami a Lataczem pod warunkiem utrzymy- 
wania przedmiotu omyconego w dobrym sta- 
nie i własnym kosztem, z zastrzeżeniem, że 
analogicznie do postanowień zuwartych w $. 
38. ust. 12. ustawy drogowej z dnia 5 lipca 
1897. Dz, u. kr. Nr. 43. w razie niedopeł- 
nienia tego warunku, uprawniony będzie 


Art. IL 


Opłaty mytnicze pobierać należy według 
następującego wymiaru: 

a) od każdej sztuki bydła pociągowego 
w zaprzęgu 12 (dwanaście) h.; 

b) od każdej sztuki bydła pociągowego 
nie w zaprzęgu, od wierzchowca tudzież od 
każdej sztuki bydła pędzonego ciężkiego, 
jak: od koni, buhajów, krów, jałówek, byków 
mułów i osłów, jakoteż od każdej pędzonej 
sztuki młodego bydła powyższego rodzaju 
10 (dziesięć) h.; wyjątek stanowią  bydlęta 
ssące, za które się myta nie opłaca; 

c) od każdej sztuki bydła pędzonego 
drobnego, jak od cieląt, owiec, kóz, nieroga- 
cizny, jakoteż od każdej sztuki pędzonej 
młodego bydła tego rodzaju, jak np. prosiąt, 
jagniąt, koźląt, 4 (cztery) h.; 

d) od każdej osoby bez różnicy 6 
(sześć) h.; woźnica i jadący wierzchem 
uwolnieni są od opłaty przewozowego. 


Art, Ш. 
Przy poborze myta mają być zastoso- 
wane ogólne przepisy о uwolnienie od opła- 
ty mytniczej lub o zniżeniu tejże. 


Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt gło- 
su nie żąda rozprawa ogólna zamknięta. 
Przystępujemy do rozprawy szczegółowej. 

Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
p. Chamiee. Wnoszę przyjęcie tej uchwały 
en біос, 

Marszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
uchwały en bloc, Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, raczy rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę uchwałę en 
bloc raczyrękę podnieść. (Większośc.) Jest 
przyjęta. 

Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
p. Chamiee. Wnoszę przyjęcie tej uchwały 
w trzeciem czytaniu bez czytania. 

Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę pod- 
nieść. (Większość). Wniosek jest przyjęty. 
Kto przyjmuje tę uchwałę w trzeciem czyta- 
niu bez czytania, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęta. 

Następuje sprawozdanie komisyi budże- 
towej o zamknięciu rachunków funduszów 
samoistnych (niedotowanych) budżetem nie 
objętych za lata 1897 i 1898. (All. 90.) 


Sprawozdawca poseł Rotter ma głos. 


т. Posiedzenie z dnia 6. kwietnia 1900. | 


Sekretarz pan Urbański. Proszę o 
uwolnienie od czytania sprawozdania. 


Marszałek. Jest wniosek 0 uwolnie- 
nie p. sprawozdawcy od czytania sprawozda- 
nia. Kto się z nim zgadza, zechce rękę 
podnieść. (Większość.) Wniosek jest przyję- 
ty. Proszę p. sprawozdaweę o odczytanie 
wniosku. 

Sprawozdawca p. Rotter (czyta.) 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

Sejm zamknięcie funduszów samoistnych 
(niedotowanych) budżetem nie objętych za 
lata 1897 i 1898 przyjmuje do wiadomości. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nię 
żąda rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
ten wniosek, zechce rękę podnieść. (Więk- 
szość). Wniosek jest przyjęty. 

Następuje sprawozdanie komisyi admi- 
nistracyjnej o administracyi krajowych fun- 
duszów pożyczkowych na budowę koszar za 
czas od 1. października 1898 do 30 listopa- 
da 1899. (All. 91.) 

Sprawozdawca poseł Dworski ma głos. 

Sekretarz p. Urbański. Proszę o 
uwolnienie p. sprawozdawcy od czytania 
sprawozdania. 


Marszałek. Jest wniosek o uwolnienie 
р. sprawozawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z nim zgadza, zechce rękę pod- 
nieść. (Większość.) Wniosek jest przyjęty. 
Proszę p. sprawozdawcę ©0 _ odczytanie 
wniosku. - 


Sprawozdawca p. Dworski (czyta). 
„Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


, Sprawozdanie Wydziału krajowego 0 
administracyi krajowych funduszów pożycz- 
kowych na budowę koszar dla wojska za 
czas od 1. października 1898 do 30 listo- 
pada 1899 przyjmuje się do wiadomości*. 

Marszałek Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Wniosek jest przyjęty. 


Marszałek. Proszę o ogłoszenie wyni- 
ku skrutynium z wyboru członka Wydziału 
Galie. Kasy oszczędności we Lwowie. 


Sprawozdawca p. br. Brunieki. Przy 
wyborze członka Wydziału galie Kasy oszczę- 
dności głosowało posłów 80. absolutna wię- 
kszość wynosi 41. Dr. Władysław Abraham 
otrzymał 80 głosów. 


__ Marszałek. Członkiem Wydziału gali- 
cyjskiej Kasy oszczędności jest przeto wy- 
brany dr. Władysław Abraham. 
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Marszałek. Proszę о rezultat wyboru 
do komisyi dla reformy wyborczej. 

Р. Qłpiński. Przy wyborze do komisyi 
dla reformy wyborczej głosowało posłów 82, 
absolutna większość wynosi 42. Ро 74 gło- 
sów otrzymali i wybrani zostali posłowie: 
Abrahamowicz,  Bernadzikowski, | Czayko- 
wski Władysław Wiktor, | Czartoryski, 
Dzieduszycki Wojciech, Górka, Górski, Ja- 
błoński, Jędrzejowicz Adam, Kozłowski, Mi- 
chałowski Józef, Okumiewski, Pilat, Roma- 
nowicz, Rotter, Skałkowski, Stadnicki, Wo- 
dzieki. Р. р. Stojałowski 2 głosy, Soleski 
4 gł., Niebyłowiec 2 głosy. 

Marszałek. Członkami komisyi dla re- 
formy wyborczej wybrani zostali p. p. dr. 
Abrahamowicz,  Bernadzikowski,  Czayko- 
wski Władysław Wiktor, Czartoryski, Dzie- 
duszycki Wojciech, Górka, Górski, Jabłoń- 
ski, Jędrzejowicz Adam, Kozłowski, Micha- 
lowski Józef, Okuniewski, Pilat, Romanowicz, 
Rotter, Skałkowski, Stadnicki, Wodzicki. 

Proszę komisyę dla reformy wyborczej 
aby zechciała się w ciągu dzisiejszego dnia 
ukonstytuować. 

Z kolei następuje sprawozdanie Komi- 
syi gminnej o sprawozdaniu Wydziału krajo- 
wego w przedmiocie kursu dla pisarzy gmin 
wiejskich. (All. 92). 

Sprawozdawca poseł Brunicki ma głos. 

Sprawozdawca p. Brunicki. (Zaczyna 
czytać sprawozdanie z all. 92). 

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę o uwol- 
nienie p. sprawozdawcy od czytania sprawo- 
zdania. 

Marszałek. Jest wniosek o uwolnienie 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z tym wnioskiem zgadza, zechce rę- 
kę podnieść. (Większość). Wniosek jest przy- 
jęty. Proszę p. sprawozdawcę o odczytanie 
wniosków. 

Sprawozdawca p. Brunieki (czyta). 

1. Wysoki Sejm przyjmuje do wiado- 
mości sprawozdanie Wydziału krajowego 
w przedmiecie kursu dla pisarzy gmin 
wiejskich. 

2, Wysoki Sejm wstawia do budżetu 
krajowego kwotę 3 600 zł. na otwarcie w ro- 
ku 1900 przy Wydziale krajowym kursu dla 
pisarzy gminnych. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. Proszę 
o odczytanie wniosku pierwszego. 

Sprawozdawca p. Brunieki (czyta) : 

1. Wysoki Sejm przyjmuje do wiado- 


mości sprawozdanie Wydziału krajowego 
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w przedmiocie kursu dla pisarzy gmin 
wiejskich. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmu- 
je wniosek pierwszy zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty. Proszę о odczy- 
tanie wniosku drugiego. 

Sprawozdawca p. Brunieki (czyta): 

2. Wysoki Sejm wstawia do budżetu 
krajowego kwotę 3.600 zł. na otwarcie w ro- 
ku 1900 przy Wydziale krajowym kursu dla 
pisarzy gminnych. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek drugi zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęty. 

7, kolei następuje sprawozdanie Komisyi 
gminnej o wniosku Wydziału krajowego 
w przedmiocie zezwolenia gminie m. Stryja 
na rozdział pastwiska Dąbrowa między człon- 
ków przedmieścia Łany dolne. (All. 93.) 

: Sprawozdawca poseł Fruchtmann ma 
głos. 

Sprawozdawca p. Fruchtmann. (Za- 
czyna czytać sprawozdanie z all. 93. 

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę o uwol- 
nienie p. sprawozdawcy od czytania sprawo- 
zdania. 

Marszałek. Jest wniosek o uwolnienie 
p- sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość.) Wniosek jest przyjęty. Proszę 
p. sprawozdawcę o odczytanie wniosków. 

Sprawozdawca p. Fruchtmann (czyta): 

1. Upoważnia się Reprezentacyę gminy 
miasta Stryja do rozdzielenia parcel grun- 
towych 1. k. 5437; 5436/2 do 5436/40 
i 5486/48 do 5436/95 objętych wykazem 
księgi gruntowej 1. 321, a własność gminy 
miasta Stryja stanowiących między członków 
gminy względnie przedmieścia Łany dolne, a to 
na podstawie sporządzonego już planu podziału 
przez Radę miejską w Stryju uchwałą z 15. 
grudnia 1897 zatwierdzonego. 

2. Upowiażnia się Reprezentacyę gminy 
m. Stryja do zeznania imieniem gminy doku- 
mentów, jąkie okażą się potrzebne w celu 
przepisania w księgach gruntowych tytułu 
własności tak rozdzielonych, a w ustępie I. 
wymienionych gruntów na poszczególnych ob- 
darowanych członków gminy miasta Stryja, 
względnie przedmieścia Łany dolne. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. Proszę 
o odczytanie wniosku pierwszego. 


4. Posiedzenie z dnia б. kwietnia 1900. 


Sprawozdawca p. Fruchtmann (czyta) 

1. Upoważnia się Reprezentacyę gminy: 
miasta Stryja do rozdzielenia parcel grunto- 
towych 1. k. 5487; 5486/2 do 5436/10 
і 5436/43 do 5436/95 objętych wykazem księ- 
gi gruntowej 1. 821, a własność gminy mia- 
sta Stryja stanowiącycych, między członków 
gminy, wzęlędnie przedmieścia fany dolne, 
a to na podstawie sporządzonego już płanu 
podziału przez Radę miejską w Stryju uchwałą 
z 15. grudnia 1897 zatwierdzonego. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmujmuje 
wniosek pierwszy, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość.) Jest przyjęty. Proszę o odczytanie 
wniosku drugiego. 

Sprawozdawca p. Fruchtmann (czyta): 

2. Upoważnia się Reprezentacyę gminy 
m. Stryja do zeznania imieniem gminy doku- 
mentów, jakie okażą się potrzebne w celu 
przepisania w księgach gruntowych tytułu 
własności tak rozdzielonych, a w ustępie 1. 
wymienionych gruntów na poszczególnych ob- 
darowanych członków gminy miasta Stryja, 
względnie przedmieścia Łany dolne. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek drugi, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość.) Jest przyjęty. 

Z powodu spóznionej pory i o ile mnie 
się zdaje niezupełnego kompletu w Izbie 
mam zamiar posiedzenie zamknąć. Proszę p. 
Sekretarzy o odczytanie wniosków i inter- 
pelacyj. 


Sekretarz p. Niezabitowski (czyta): 


Wniosek. 


Zważywszy, że uchwalony przez Wy- 
soki Sejm w dniu 5. lutego 1897 r. projekt 
ustawy o obwałowaniu lewego brzegu Wi- 
sły między Krakowem a granicą państwa nie 
uzyskał dotąd mimo upływu przeszło trzech 
lat Najwyższej sankcji; 

zważywszy, że wskutek przeprowadzo- 
nego na podstawie ustawy z dnia 19. paź- 
dziernika 1892 Nr. 77. Dz. u. kraj. obwało- 
wania lewego brzegu Wisły między Podgórzem 
a Niepołomiecami przeciwległy brzeg prawy 
w daleko wyższym stopniu niż przedtem na 
wylewy jest narażonym, a w roku ubiegłym 
nawiedzonym był dwukrotnie wylewem w nie- 
bywałych dotąd rozmiarach; 

zważywszy, że do budżetu krajowego 
na rok 1900 wstawioną jest pierwsza rata 
udziału kraju w kosztach obwałowania, a wo- 
bec pewności, że zasiłek ze skarbu państwa 
przyznanym zostanie i wobec ukonstytuowa- 
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nia się spółki wodnej nie nie stoi na prze- 
szkodzie rozpoczęciu robót nawet przed sank- 
cyą ustawy, jak to już niejednokrotnie w po- 
dobnych wypadkach miało miejsce ; 


zważywszy wreszcie, że tak ze wzglę- 
du na grożące niebezpieczeństwo wylewu, 
jak i ze względu na potrzebę dania zarobku 
ludności dotkniętej zeszłorocznymi wylewami 
koniecznem jest rozpoczęcie robót z wiosną 
bieżącego roku, wnoszą podpisani : 


Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

I. Wzywa się c. k. Rząd, aby uchwa- 
lony przez Sejm w dniu 5. lutego 1897 r 
projekt ustawy o obwałowaniu lewego brzegu 
Wisły między Krakowem a granicą państwa 
przedłożył bezzwłocznie do najwyższej sankcyi 
i przez usunięcie możliwych jeszcze zacho- 
dzących przeszkód umożliwił rozpoczęcie 
robót około obwałowania jeszcze na wiosnę 
bieżącego roku; 

II. poleca się Wydziałowi krajowe- 
mu, aby bezzwłocznie, nie czekając nawet na 
sankcyę ustawy rozpoczął roboty około ob- 
wałowania lewego brzegu Wisły między Kra- 
kowem a granicą państwa. 


We Lwowie dnia 6. kwietnia 1900. 


Wnioskodawca: 
Paszkowski. 


Kazimierz Badeni, Borkowski, Koziebrodzki, 
Scipio, Hupka, Rotter, Bobrzyński, A. Skrzyń- 
ski, Górski, Jaworski, ks. Puzyna, Weigel, 
Wójcik, Wodzicki, Binder, Sękowski, St. Ję- 
drzejowicz, Rapoport, Potocki. 


Wniosek. 


W roku 1895 Wysoki Sejm uchwalił: 
„Sejm wzywa Rząd, aby się do Najwyż- 
szego postanowienia z dnia 4. czerwca 1869 
1 całego Ministerstwa z dnia 5. czerwca 1869 
po myśli i duchu tych rozporządzeń ściśle 
ha „uchylenia się od tych postanowień sto- 
чаї», 


W roku 1897 Wysoki Sejm uchwalił: 

„Sejm wzywa ponownie Rząd, aby po 
myśli Najwyższego postanowienia z 4. czer- 
wca 1869 tudzież całego Ministerstwa z 5. 
Czerwca 1869 (Dz. ust. kr. nr. 24) wprowa- 
dził jak najrychlej w urzędach kolei państwo- 
wych, pocztowych i telegraficznych, tudzież 
c. k. Żandarmeryi w węwnętrznej służbie kra- 
jowej, język polski, jako urzędowy. Zarazem 
poleca się Wydziałowi krajowemu, ażeby spra- 
wą tą stale się zajmował i ze swej strony 
puczynił odpowiednie kroki, celem urzeczywi- 
stnienia wskazanych dążeń i tylekrotnie po- 
Wziętych rezolucyi*. 


Gdy mimo powzięcia powyższych uchwał 


267 


działu krajowego, mimo przychylnego stano- 
wiska с. k. Namiestnietwa, Wysokie Ministe- 
ryum nie raczyło nawet dać odpowiedzi, na 
odnośne przedstawienia; 

gdy do dzisiaj urzędowym językiem ko- 
lei, telegrafu, poczty i żandarmeryi jest 
język niemiecki ; 

gdy to jest samowolnem przez Mini- 
sterstwa ukróceniem Najwyższem postano- 
wieniem nadanych praw krajowi, podpisani 
wnoszą : 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

Sejm Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem, wzywa 
ponownie Rząd, aby wprowadził, jak najry- 
chłej, w urzędach kolei państwowych, poczto- 
wych i telegraficznych, tudzież w c. k. Żan- 
darmeryi w wewnętrznej służbie krajowej, ję- 
zyk polski jako urzędowy, a temsamem 7а- 
stosował się do Najwyższego postanowienia 
z dnia 4. czerwca 1869 (Dz. ust. kr. nr. 24). 

Zarazem poleca się Wydziałowi kra- 
jowemu, ażeby sprawą tą i nadal się zajmo- 
wał, celem urzeczywistnienia wskazanych dą- 
żeń i tylekrotnie powziętych rezolucji. 

Lwów dnia 6. kwietnia 1900. 

Wnioskodawca : 
Jabłoński. 


Rayski, K. Dzieduszycki, Bernadzikowski, Jahl, 
Wiśniewski, Merunowicz, Abraham, Górka, 
Wodzieki, „Ciełecki, Vivien, Krzysztofowicz, 
Czaykowski, Kraiński, Schnell, Onyszkiewicz, 
Skałkowski, Potoczek, Stadnicki. 


Wniosek. 


Sejm Galicyi i Lodomeryi 
kiem Księstwem Krakowskiem 
nieczną potrzebę przynajmniej choć jednego 
wyższego zakładu górniczego w swoim kraju, 
wzywa c. k. Rząd, aby w jak najkrótszym 
czasie przystąpił do założenia wyższej szkoły 
górniczej w Wiełiczce. 

Lwów, dnia 6. kwietnia 1900. 

Wnioskodawca : 
Potoczek. 


Data, Styła, Szwed, Warzecha, Kramarczyk, 

Cielecki, Krempa, Bojko, Rotter, Milan, Dr. 

Bernadzikowski, Weigel, Wójcik, Bednarski, 

Klemensiewicz, Średniawski, Borkowski, So- 

leski, Scipio, Niebyłowiec, Romanowicz, Ostap- 
czuk, Olpiński, Hiupka. 


Wniosek. 


Ponieważ ustawa państwowa o zabez- 
pieczeniu cudzej własności, jako to zwrotu 
zaciągniętych długów, pożyczek, oraz sądow- 
nie przyznanych pretensyi łub zwrotu kosztów 


wraz z Wiel- 
uznając ko- 


przez Wysoki Sejm, mimo starania Wy-, procesowych, odszkodowania wszelkiego rodza- 
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ju zezwala na zaintabulowanie tych wyżej po- 
szczególnionych należności na realności nieru- 
chomej dłużnika tj. na posiadłości ziemskiej, 
a w razie znaglenia sądowego do zwrotu wy- 
stawia się dłużnikowi całą jego realność 
na sprzedaż przez publiczną licytacyę bez 
względu na jej wartość, a samą kwotę ob- 
ciążenia wskutek czego wyrządza się dłużni- 
kowi straszną krzywdę i tysiące rodzin wło- 
ściańskich corocznie tą drogą wyzuwa się 
z drogiej ojcowizny i wypędza o żebraczym 
kiju za morze, a samą ziemię oddaje się 
przeważnie w ręce żydowskie, dla tego pod- 
pisany wnosi: 

Wysoki Sejm uchwalić raczy: 

Wzywa się Rząd, ażeby celem zabez- 
pieczenia własności dłużnika i rodziny jego 
zmienił dotychczasowe egzekucyjne i hipote- 
czne prawo o zezwoleniu Sądowem całej cu- 
dzej realności na sprzedaż, a postanowił, iż 
w pierwszym rzędzie winien sara dłużnik posta- 
wić wniosek w jaki sposób i kiedy kwota dłużna 
umorzoną być ma, o ile się na to wierzyciel 
zgodzić może, w przeciwnym razie czepia się 
w pierwszej linij dochodów jego ruchomości, 
o ile nie są osobną ustawą wyjęte z pod 
prawa egzekucyi sądowej, a w braku tychże 
tentować ugodę z dłużnikiem o ile nie mo- 
żnaby jego całej lub jakiej części realności 
wypuścić w dzierżawę, aż do umorzenia długu 
lub o ile sam dłużnik niechciałby się podjąć 
administracyi z ofantowanej realności na rzecz 
spłaty wierzyciela ze ścisłem dotrzymaniem 
terminów, a dopiero w razie wyczerpania 
tych środków ostrożności wydać edykt na 
sprzedaż, ale tylko takiej części gruntu czy 
domu lub innych nieruchomości, któraby 
na zaspokojenie wierzytelności wraz z koszta- 
mi wystarczyła. 

Lwów, dnia 6. kwietnia 1900. 


Wnioskodawca : 
Kramarczyk. 


Data, Krempa, Hupka, Dr. Bernadzikowski, 

Klemensiewicz, Potoczek, Ostapezuk, Milan, 

Rotter, Olpiński, Styła, Warzecha, Szwed, 

Wójcik, Nowakowski, Niebyłowiec, M. Toro- 
siewicz, [heodorowicz. 


Marszałek. Pierwsze czytanie tych 
wniosków umieszczę na porządku dziennym 
najbliższego posiedzenia. Proszę o odczytanie 
interpelacyi i wniosków. 

Sekretarz p. Niezabitowski (czyta): 


Interpelacyi 
do Jaśnie Wielmożnego Pana Komisarza rzą- 
dowego 
we Lwowie. 


Ponieważ słychać ogólne żalenie się 


duchowieństwa w całym kraju, a w szcze- 


ZĘ Bosiedzenie z dnia 6. kwietnia 1900. 


gólności tych księży obydwóch obrządków, 
którzy obejmnją w własny zarząd wakujące 
probostwa, że Wysoki Rząd należytości przy- 
padające dla nich po ich poprzednikach  ро- 
zostałe lub ściągnięte służące do zakupienia 
inwentarza gospodarczego tak zwane inter- 
kalarya oraz temporalia nie wypłaca im w 
tej chwili po ściągnięciu tychże należytości 
oraz przy oddawaniu im majątku nierucho- 
mego, wskutek czego naraża ich na nieobli- 
czone straty i zmusza do zaciągania długów, 
gdyż odebrany majątek bez potrzebnego in- 
wentarza staje się martwym ciężarem dla 
każdej osoby fizycznej, a cóż dopiero osoby 
duchownej, która fizyczną pracą pomagać so- 
bie nie jest w stanie i takie przeciąganie 
wypłat tychże należytości ciągnie się prawie 
całymi latami, a złożony grosz marnieje 
w rękach Rządu bez najmniejszego oprocen- 
towania, gdy tymczasem ekwiwalent od do- 
chodów płacić musi. 

Wreszcie w bardzo wielu wypadkach 
poczyna Wysoki Rząd praktykować z powyż- 
szemi należytościami w ten sposób, że wprost 
konfiskuje te należności za inwentarz na 
rzecz Skarbu państwa, dotyczącym probosz- 
czom zaledwie zdobędzie się na przyznanie 
im skromnego procentu od tejże sumy, co w 
wysokim stopniu jest krzywdzącem każdego 
nowomianowanego proboszcza, gdyż parę ko- 
ron pobranego procentu nie można w żaden 
sposób dokupić ani zastąpić potrzeb inwenta- 
rza gospodarczego, dlatego podpisany zapy- 
tuje, czy : 

Wysoki Rząd nie byłby łaskaw z mocy 
swojej zarządzić, aby proboszczom nowomio- 
nowanym równocześnie z oddaniem im pro- 
bostwa wszelkie należności przypadające za 
inwentarz, oraz tak zwane interkalarya i tem- 
poralia wypłacane były a conto nieukończo- 
nego postępowania. 

I czy wreszcie nie poczuwa się Rząd 
do naprawienia krzywdy nowomianowanym 
proboszczom zmieniejąc powyższe należyto- 
ści na rentę procentową. 

We Lwowie dnia 4. kwietnia 1900. 

Interpelant : 

Kramarczyk. 
Krempa, Niebyłowiec, Winniczuk, Nowako- 
wski, Bernadzikowski, Soleski, Olpiński, Szwed, 
Data, Warzecha, Zardecki, Potoczek, Styła, 
Wójcik, Barwiński, Gołuchowski, Hamorak. 


Interpelacya 
posła Krempy i towarzyszy do Jaśnie Wiel- 
możnego Pana Komisarza rządowego w spra- 
wie utworzenia gimnazyum w Mielcu. 


Dnia 27 lutego 1899 r. uchwalił Wy- 
soki Sejm krajowy wezwanie do Rządu. aże- 
by projektowane dla zachodniej Galicyi gi- 
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mnazyum otworzył w Mielcu. Uchwałę tę 
poprzedziła gruntowna rozwaga wszelkich 
okoliczności, jakie nastręczała rywalizacya w 
tej sprawie pomiędzy Mielcem a Dembicą. 
Większość Wysokiego Sejmu  krajowe- 
60, przyjęła argumenty przemawiające za 
Mielcem, jako ważniejsze położenie geografi- 
czne tego miejsca za stosowniejsze, względy, 
też wszelkie, jak sprawiedliwe rozmieszcze- 
nie szkół średnich i równomierne uprzystę- 
pnienie ludności możliwości korzystaniu z 
nauki przemawiają stanowczo za Mielcem. 
Wielka przestrzeń kraju na północ od 
Rzeszowa i Tarnowa, której Środowiskiem 
jest Mielec, nie posiada dotąd żadnej szko- 
ły średniej, co wszystkie pisma krajowe bez 


różnicy podniosły niejednokrotnie, opinja pu- 
bliczna kraju z wyjątkiem interesowanej Dę- 
a за Mielcem. СК. Ministerstwo 
Oświaty uznaje również, iż wszystkie okoli- 
czności przemawiają za Mielcem, a nie za 
Dębicą, ale — nie chce się oświadczać prze- 
СІМ Radzie szkolnej krajowej, względnie Wi- 


bicy jest 


ceprezydentowi tejże dr. Bobrzyńskiemu. « 


Io dziwo! Na nie Uchwała Wysokie- 
za nie opinia publiczna, nie nie 
a i sprawiedliwość, względy 
na ludność i równomierny rozdział dobro- 
dziejstw oświaty, na nic wreszcie wielka ofiar- 
ność powiatu, który sumą stu tysięcy хіт. 


go Sejmu, 
znaczy słuszność 


do poniesienia kosztów przyczynić Się 20- 


bowiązał, lubo zakładanie i utrzymanie szkół 


średnich wyłącznie do skarbu państwa należą. 


Rok minął od czasu uchwały Sejmu, a 


Rada szkolna krajowa, względnie jej Wice- 

prezydent w obec Ministerstwa światy do 

ostatecznego załatwienia zagradza drogę. 
Wypadek ten uwłaszczający w wysokim 


stopniu powadze Wysokiego Sejmu, nie mó- 


мас już o szkodliwem i przygnębiającem je- 
80 oddziaływaniu na społeczeństwo, świadczy 
wymownie do jakiego stopnia w Galicyi za- 
gnieździła się samowola jednostek i brak 
uszanowania dla uchwał ciała prawodawcze- 
50 t. j. Sejmu i to pośród ludzi z tej sfery 
która innym o anarchii prawić zwykła i po- 
słuszeństwo w obec postanowień i takich 
jak tu opisany czynów na obowiązek nam 
kładzie, 

Kto nchwał zdecydowanych przez Wię- 
kszość, w której członkowie własnej partyi ucze- 
stniczyli, nie szanuje, ten dopiero naprawdę 
jest anarchistą, u którego własna wola po- 
nad wszystkiem prawem. 

Ale godzi się zapytać Jaśnie Wiełmo- 
żnego Pana Komisarza, jako zastępcę cesar- 
Sko-królewskiego Rządu, czy przyjmuje odpo- 
wiedzialność za skutki, jakie podobne lekce- 
Ważenie uchwały przez glosowanie powziętej, 
мугайопе woli Sejmu Królestwa Galicyi po- 
Giągnąć może i musi? Dlaczego do tego cza- 
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su sprawa założenia gimnazyum w Mieleu 
nie została załatwioną i czy będzie ta szko- 
ła otwarta z początkiem roku szkolnego 
1900/1901. 
Lwów dnia 6. kwietnia 1900. 
Interpelant : 
Franciszek Krempa. 
Kramarczyk, Soleski, Bojko, Potoczek, Milan, 
Wójcik, Nowakowski, Bernadzikowski, Ńre- 
dniawski, Styła, Szwed, Klemensiewicz, Ostap- 
czuk. 


Interpelacya 
posła Krempy i tow. do Jaśnie Wielmożnego 
Pana c. k. Komisarza rządowego w sprawie 
zakazów zgromadzeń w powiecie Stary 
Sambor. 


Na dniu 27. i 28. marca 1900 zgłosił 
poseł Stapiński sprawozdania poselskie w Sta- 
rym Samborze i Chyrowie. 

С. k. Starosta w Starym Samborze za- 
kazał jednak odbycia tych zgromadzeń a to 
pod pozocem, że w Starym Samborze grasuje 
tyfus a w „okolicy* Chyrowa szkarlatyna. 

Faktem jest, że w Chyrowie szkarlatyny 
nie ma, a w okolicy o takiej epidemii też 
nie wiadomo. Jarmarki, nabożeństwa itp. na 
których ludność liczniej się gromadzi, niż na 
wiecach, odbywają się w owych miastach bez 
żadnych przeszkód, co uzasadnia przypuszcze- 
nie, że to tylko przeciw zgromadzeniom owe 
epidemie zostały wynalezione. 

„Zastrzegając się jak  najenergiczniej 
przeciw takiej samowoli c. k. Starosty i prze- 
ciw zakazom zgromadzeń wogóle a szczegól- 
nie poselskich sejmików sprawozdawczych, do 
których odbywania posłowie są obowiązani, 
zapytujemy Jaśnie Wielmożnego Pana c. k. 
komisarza rządowego : 

Czy c. k. Starosta ze Starego Sambora 
został pociągniętym do odpowiedzialności za 
te bezprawne zakazy ? 

Lwów, dnia 6. kwietnia 1900. 

Interpelant 
Franciszek Krempa 


Bojko, Potoczek, Data, Milan, Dr. Bernadzi- 

kowski, Wójcik, Kramarczyk, Średniawski, 

Szwed, Soleski, Stała, Klemensiewicz, Ostap- 
czuk, Nowakowski. 


Interpelacya 
posła Krempy i towarzyszy do Jaśnie Wiel- 
możnego Pana c. k. Komisarza rządowego 
w sprawie urzędowania c. k. Starosty Nowo- 
sieleckiego w Krośnie. 


Ludność powiatu krośniańskiego od 
czasu jak nastał nowy starosta dr. Nowo- 
sielski, wystawioną jest na różne bezprawne 
utrudnienia i szykany z jego strony. 
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W szczególności z wydawaniem książek 
robotniczych i paszportów, zaprowadził dr. 
Nowowosielecki osobliwe postępowanie, które 
naraża strony ma wielkie wydatki, straty 
czasu i przykrości rozliczne. 

7 reguły potrzeba czekać na wydanie 
paszportu, czy książki robotniczej przeszło 
dwa miesięce. 

W tej chwili zalegają w starostwie 
w Krośnie stosy podań w tej sprawie jeszcze 
z grudnia i stycznia. 

Przyjdzie ktoś do starosty z prośbą 
o przyspieszenie, odseła go dr. Nowosielecki 
do sekretarza, mówiąc, że się w sprawy ра- 
зарогіоме nie miesza. 

Idzie strona do sekretarza starostwa, 
a ten, zwraca ją do starosty, bo sam wydać 
nie może. 

Wraca tedy interesowany do starosty 
ale tu zastaje drzwi zamknięte, bo p. staro- 
sta po drugi raz go nie przyjmie, za powód 
odmowy podaje starostwo najczęściej nie- 
przychylną геіасув zandarmeryi. 

Tymczasem powszechnie wiadomo i wbrew 
wszelkim możliwym przeczeniom czy wyja- 
śnieniom stwierdzamy to na podstawie do- 
starczonych nam zupełnie wiarogodnych do- 
wodów, że tenże starosta polecił żandarmeryi 
w swoim okręku wyszukać możliwe i niemo- 
żliwe przeszkody, aby tylko mieć pozór do 
odmowy paszportu. 

Takich to małostkowych, ubliżających 
wysoce powadze władzy środków i wybiegów 
chwyta się dr. Nowosielecki, aby maskować 
swoje bezprawne działanie. 

Oto przykład jeden z wielu: 

Jan Tomkiewicz, wiertacz zarobkujący, 
przy kopalniach natty, zgodził się kontrakto- 
wnie do kopalni nafty w Romunii w znanem 
mu przedsiębiojstwie za wynagrodzeniem po 
150 franków miesięcznie, z mieszkaniem, 
opałem, światłem i t. zw. metrowem. 

Miał pojechać sam i zabrać z sobą do 
tej samej roboty trzech ukwalifikowanych 
ludzi, których na miejscu wyszukał i zgodził. 

Termin objęcia roboty miał wyznaczony, 
tymczasem starostwo dotyczące w Krośnie 
nie chce mu wydać paszportów. 

Wniósł prośbę do Starostwa 9. marca 
b. r. przeszkód żadnych nie ma, stwierdził 
to neczelnik gminy ustnie bo przywiózł go 
Tomkiewicz z sobą. 

Był Tomkiewicz osobiście u starosty, 
przedstawił i prosił, że czekać nie może, bo 
dzień objęcia pracy ma oznaczony, że w prze- 
ciwnym razie straci miejsce i zarobek. 

„Skończyło się na tem, że Starosta wy- 
prawił Tomkiewicza do sekretarza starostwa 
z zapytaniem, czy może wydać mu paszport. 
Sekretarz odpowiedział, że to zależy od sta- 
rosty i kazał mu pójść do niego. 
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Do Starosty jednak nie wpuszczono już 
Tomkiewicza. Musiał odjechać z niczem raz, 
drugi i trzeci, prośba dotychczas leży nieza- 
łatwiona, Tomkiewicz straci niewątpliwie ko- 
rzystną robotę i zarobek. 

Tak samo i trzej inni, którzy mieli 
pojechać razem z Tomkiewiczem a to: Józef 
Such, Jan Grzegorczyk i Józef Telecz, da- 
remnie się dopraszają 0 paszporty. Jana 
Grzegorczyka w dodatku za to, że narzekał 
głośno na kurytarzu w Starostwie, iż nie ma 
co jeść z winy starostwa, zamknięto i trzy- 
mano przez sześć dni w areszcie w Kro- 
śnie. 

Wszyscy czterej wymienieni są facho- 
wymi robotnikami, przy kopalniach nafty i do 
takiej też roboty u znajomego przedsiębiorcy, 
u którego tu w kraju pracowali byli ugo- 
dzeni. 

Inny przykład: Marcin Józefczyk z I- 
skrzyni 48 letni, chałupnik, żonaty, ojciec 
czworga dzieci, wniósł prożbę w lutym b. r. 
o paszport do Ameryki. 

Był już zaz w Ameryce, z zarobku 
przywiezionego kupił sobie morg gruntu 
i spłacił drobne długi. Pomimo, że przeszkód 
nie ma żadnych zgoła, każe mu starosta 
czekać, aż żandarmerya zda raport o nim. 

Urząd gminny przez podwójciego Jana 
Olszewskiego wstawiał się za nim u starosty 
ale bez skutku. 

Jeszcze raz podnosimy z naciskiem, 
że takich wypadków bezprawnego postępo- 
wania starosty Nowosieleckiego w sprach pa- 
szportowych jest mnóstwo w każdej gminie. 
Może się o tem Wny Pan Komisarz rządowy 
przekonać, choćby przez osobnego delegata, 
który zastanie w Starostwie w Krośnie stosy 
leżących podań о paszporty. 

Ludność w powiecie przyzwyczajona pod 
tym względem od lat do prawnego porządku, 
wnioskuje nie bez słusznych podstaw, że sta- 
rosta Nowosiełecki został nasłany na zubo- 
rzenie ludności ku pomocy bankrutującym 
obszarnikom. 

Nie mniej na bezprawiu i gwałtach za- 
sadza się polityczna  dziełalność dr. Nowo- 
sieleckiego. Faktem jest, że wzywał do siebie 
włościan przed wyborem uzupełniającym 
członka Rady powiatowej z kuryi gmin wiej- 
skich, naznaczonym па 31 marca br. i naka- 
zywał im popierać wskazanego kandydata. 
Osiągnął tyle, że się skompromitował, bo 
przy dokonanym wyborze kandydat starościń- 
ski ani jednego głosu nie otrzymał. 

Faktem jest, że zgromadzenie które na za- 
sadzie $. 2. odbyć zamierzali w Krośnie dnia 
31 marca br. Ściśle według wymogów praw- 
nych pp. Mięsowicz, Olszewski, Nawrocki, Sza- 
frański i Stapiński rozwiązał komisarz staro- 
stwa z polecenia e. k, sterosty Nowosieleckiego 
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zanim jeszcze obrady się zaczęły, pomimo, 
że urządzający okazali i listę uczestników 
zgromadzenia i zaproszenia imienne. 

C. k. Komisarz oświadczył, że w Kro- 
śnie musi być także poufne zgromadzenie 
zgłoszonem w Starostwie i powoływanie się 
na ustawę nie pomogło. 

Na porządku dziennym zgromadzenia 
miał być wniosek p. Hupki. Staroście Nowo- 
sieleckiemu chodziłc widocznie o to, aby się 
włościanie nie porozumieli со do przeciw- 
działania tym stańczykowskim projektom. 

Tak lud to zrozumial i rozszedł się, 
głośno narzekając, iż starostwo Krośnieńskie 
nie jest cesarsko-królewskiem, jeno stańczy- 
kowskiem starostwem. Zważywszy, że fakta 
przytoczone zawierają wszelkie znamiona 
zbrodni nadużywania władzy urzędowej, że 
muszą zachwiać u ludności zaufanie do bez- 
stronności i prawomocności starostwa, a przez 
to i władzy rządowej wogóle, zapytują pod- 
pisani Jaśnie Wielmożnego Pana c. k. Komi- 
Sarza rządowego. 

Czy zechce czem rychlej uczynić eo 
co należy, by powiat krośnieński uwolnić od 
rządów c. k. starosty Nowosieleckiego. tym- 
czasem zaś nakazać mu rychłe wydanie pasz- 
portów osobom posiadającym wymogi prawne 
oraz nauczyć go ustawy o zgromadzeniach 
poufnych, za zaproszeniami. 

We Lwowie, dnia 5. kwietnia 1900. 

Interpelujący 
Franciszek Krempa. 


Ostapczuk, Bojko, Nowakowski, Potoczek, 

Data, Milan, Bernadzikowski, Wójcik, Kra- 

marczyk, Średniawski, Styła, Szwed, Soleski, 
Klemensiewicz. 


Sekretarz Andrzej hr. Potocki (czyta) : 


Interpelacya 


do Jaśnie Wiełmożnego Pana komisarza rzą- 
dowego. 


Na posiedzeniu Wysokiego Sejmu dnia 
26. marca 1899 r. na wniosek posła Szweda, 
zapadła uchwała następującej treści: 

„Wzywa się e. k. Rząd, aby polecił 
c. k. Dyrekcyi propinacyjnej ściśle stosować 
się do przepisów Ustawy z dnia 22. kwietnia 
r. 1889 w tym kierunku, ażeby wydzierża- 
wieuie dochodów  propinacyjnych odbywało 
się mniejszymi okręgami po jednej — lub 
kilka mniejszych gmin — i aby o rozpisanej 
licytacyi odnośne gminy były należycie po- 
міадошіопе". 

Zważywszy, że wydzierżawienie docho- 
dów propinacyjnych odbywa się przeważnie 
z wolnej ręki i wielkimi okręgami, wskutek 
czego tylko kapitaliści z tego prawa korzy- 
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stają, a kółka rolnicze i mniejsi przem ysłowcy 
którzyby daleko większy czynsz dzierżawny 
ofiarowali, nie mają tu dostępu i muszą do- 
piero od głównych dzierżawców pojedyncze 
wyszynki poddzierżawiać i za to grubo płacić. 

Zważywszy dalej, iż gdyby wydzierża- 
wienie dochodów propinacyjnych odbywało się 
pojedyńczemi gminami, drogą licytacji 
w c. k. starostwie, ustałyby nie tylko skargi 
o wyzyskiwanie mniej zamożnych i trunzi 
byłyby tańsze, ale co ważniejsza dochód pro- 
pinacyjny znacznie by się powiększył, dlatego 
podpisani zapytują : kiedy i czyli żądaniu lu- 
dności i Wysokiego Sejmu stanie się zado- 
зуб i czyli wydzierżawienie dochodów  ргорі- 
nacyjnych pojedynczemi gminami drogą licy- 
tacyi wprowadzone zostanie? 

Lwów, dnia 4. kwietnia 1900. 

Interpelujący 
Szwed. 
Kramarczyk, Data, Styła, Wójcik, Średniawski, 
Milan, Bojko, Krempa, Potoczek, Niebyłowec, 
Hamorak, Nowakowski, Warzecka, Winniczuk, 
Słotwiński. 


Interpelacya 


do Jaśnie Wielmożnego Pana komisarza rzą- 
dowego. 


Ostatniemi czasy wzrosła w Galicyi 
w niebywały sposób liczba kolektujących na 
budowę i restauracyę kościołów. Datki zbie- 
rane w ten sposób, idą przedewszystkiem na 
wynagrodzenie kolektantów, a tylko bardzo 
mała część idzie na cel kwestowany. 

Kolektanci sprawiają liczne kłopoty tak 
wójtom jakoteż i samej ludności, która na 
taki sposób kwesty podnosi tu i ówdzie żale, 
a cel ten możnaby daleko korzystniej osią- 
gnąć, za pośrednictwem rad powiatowych, 
które mogą corocznie wstawiać w budżet 
kwotę odpowiednią na ten cel szlachetny. 

Wobec tego podpisani zapytują Wysoki 
Rząd: Qzyby nie uważał za stosowne ograni- 
czyć nieco wydawania pozwoleń na podobne 
cele ? 

Lwów, dnia 4. kwietnia 1900. 

Interpelujący 
Jakób Bojko. 
Wójcik, Krempa, Soleski, Szwed, Potoczek, 
Bernadzikowski, Hamorak, Styła, Milan, Kle- 
mensiewicz, Warzecha, Nowakowski, Winni- 
czuk, Średniawski. 


Interpelacya 
do Jaśnie Wielmożnego Pana Komisarza 
rządowego we Lwowie. 


Ponieważ  zaprowadzenie mundurków 
szkolnych dla uczniów gimnazyalnych nie 
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przynoszą wcale takich skutków, jakich się 
po nich spodziewano i owszem mundurki dały 
tylko sposobność bogatszym uczniom do stro- 
jenia się i udawania oficerów, skutkiem cze- 
go podniosły ich dumę i zarozumiałość, a 
biedniejszym uczniom utrudniono wstęp do 
gimnazyów i narażono ich rodziców na bar- 
dzo znaczne wydatki uniformowe, wskutek 
czego często muszą chodzić w starych, wy- 
szarzałych i zimie cierpieć dotkliwe zimno, 
a co do podtrzymania u młodzieży szkolnej 
moralności, wcale się mundnrki nie przyczy- 
niły, jak to uznało samo Towarzystwo profe- 
Borów gimnazyalnych prawie z wszystkich 
gimnazyów i ostro przeciw mundurkom szkol- 
nym wystąpiło, dlatego podpisani zapytują 
Jaśnie wielmożnego Pana Komisarza, by ra- 
czył po porozumieniu się z Radą szkolną 
krajową orzec, o ile ogólnemu życzeniu znie- 
sienia mundurków w szkołach średnich i jak 
rychło stanie się zadość. 
Lwów dnia 4. kwietnia 1900. 


snterpelant 
Data. 


Niebyłowiec, Średniawski, Szwed, Potoczek, 

Milan, Bojko, Winniczuk, Nowakowski, Styła, 

Okuniewski, Hamorak, Krempa, Kramarczyk, 
Stojałowski, Wójcik, Warzecha. 


Interpelacya 
do JWgo Pana Komisarza rządowego. 


Wszystkie zawody urzędnicze w służbie 
państwowej, a więc urzędnicy państwowi, woj- 
skowi, nauczyciele, słudzy, a nawet wiele za- 
wodów robotniczych mają już zabezpieczenie 
pensyjne na wypadek starości, nieudolności 
do pracy i t. p. tylko rolnicy i rękodzielnicy, 
chociaż są podstawą państwa i w trudnych 
stosunkach teraźniejszych można powiedzieć, 
że pracują wyłącznie dla państwa na podatki 
it. p. bo dla siebie nie oszczędzić nie mogą, 
nie mając ani na wypadek starości ani w ra- 
zie nieudolności do pracy z innej przyczyny 
żadnego zabezpieczenia znikąd. | 

Gmina i tak uboga, bo zewsząd obcią- 
Żona musi ich utrzymywać własnym kosztem. 

„To zaopatrywanie ubogich przynależnych sta- 
ło się też dla gmin tak wielkim ciężarem, 
że go już dalej unieść nie podołają. 

„Jest to obowiązkiem państwa, tak  па- 
kazuje sprawiedliwość, ażeby obywatel, który 
swe siły i życie państwu oddaje, miał przy- 
najmniej na wypadek nieudolności do pracy 
prawem zabezpieczone ludzkie utrzymanie do 
śmierci. 

Dotychczas jak i З 
myślał. jakoś Rząd o tem nie po 

Zapytujemy przeto: Czy i kiedy zamie- 
rza Rząd przeprowadzić to w drodze właści- 
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waj, aby rolnicy i rękodzielnicy mieli również 
z rodziną zabezpieczony byt na wypadek sta- 
rości i nieudolności do pracy. 
Lwów, 4. kwietnia 1900. 
Interpelant 
Antoni Styła w. г. 


Milan, Dr. Bernadzikowski, Wójcik, Średniaw- 

ski. Winniczuk, Nowakowski, Bojko, Нашо- 

rek, Kramarczyk, Szwed, Data, Zardecki, Po: 
toczek, Warzecha, Niebyłowiec, Krempa. 


Interpelacya 
do c. k. Komisarza rządowego. 


Przy ustaleniu granicy między Monar- 
chią Austryacką a Cesarstwem Rosyjskiem, 
zabudowania i ogrody mieszkańców gminy 
Zielona, położonej w powiecie husiatyńskim 
przydzielono do Austryi, orne zaś grunta po- 
łożone po drugiej stronie rzeki Zbrucza wcie- 
lone zostały do Rosyi. 

Mieszkańcy gminy Zielona w Austryi 
wykonywali prawo własności gruntów swych 
położonych w Rosyi do r. 1898 odrabiając 
pańszczyznę lub też wykupując się od tejże. 

Obecny dopiero właściciel Zielony w 
Rosyi Pan Pawłowski zabronił w r. 1898 
mieszkańcom gminy Zielona w Austryi użyt- 
kowanie gruntów swych dziedziczonych przez 
nich w Rosyi. 

Przy zniesieniu pańszczyzny w Austryi 
nie indemnizowano gruntów ornych włościan 
z Zielonej, jako położonych poza obrębem 
państwa Austryackiego, przy zniesieniu zaś 
poddaństwa i pańszczyzny w Rosyi, pominię- 
to mieszkańców gminy Zielona, gdyż wówczas 
byli już nawet obywatelami państwa austrya- 
ckiego. 

Zważywszy powyższe okoliczności a w 
szczególności, zważywszy że kongres wiedeń- 
ski orzekł, że prawo własności osób pojedyn- 
czych przy rozgraniczeniu państw w niczem 
naruszone nie zostanie, zważywszy dalej, że 
przy zniesieniu pańszczyzny w Austryi a pod- 
daństwa i pańszczyzny w Rosyi mieszkańców 
austryackiej gminy Zielona ominięto, — zwa- 
żywszy wreszcie, że wszelkie zabiegi mie- 
szkańców gminy Zielona podjęte samoistnie 
samoistnie lub też w drodze dyplomatycznej 
do żadnego dodatniego rezultatu nie dopro- 
wadziły, zapytują niżej podpisani: 

Czy znany jest c. k. Rządowi obecny 
stan powyższej sprawy, 

powtóre w jaki sposób zamierza c. k. 
Rząd przyjść w nomoc pokrzywdzonym bez 
ich winy mieszkańcom gminy Zielona, ażeby 
egzystencyę ich dalszą jako poddanych pań- 
stwa austryackiego umożliwić. 

Lwów 4. kwietnia 1900. 

Interpelant 
Gołuchowski w. r. 


4. Posiedzenie z dnia 6. kwietnia 1900. 


Hamorak, Kramarczyk, Szwed, Warzecha, Da- 
ta, Borkowski, Korytowski, Pilat, Abrahamo- 
wiez, Czartoryski, Chamiec,  Brykczyński, 
Dworski, dr. Czaykowski, Kulezycki, Stecki, 
Urbański, Jaworski, Wojciech Dzieduszycki, 
Wł. Kraiński, J. Michałowski, Szeptycki, Ray- 
ski, Cieński, E. Torosiewicz, Wine. Kraiński, 
Horodyski, K. Badeni, Zoll, W. Niezabitowski, 
Wodzicki, Kostheim, A. Вгипіскі, Bielański, 
Osuchowski, Tyszkowski, Niebyłowiec, Winni- 
czuk, dr. Sawczak, Fruchtmann, Jabłoński, 
Bednarski, Witosławski, Mandyczewski, Ma- 
łachowski, St. Niezabitowski, Gniewosz, Sta- 
rzyński, Stadnieki, St. Jędrzejowicz, A. Po- 
tocki, Sękowski, A. Skrzyński, Gnoiński, Ro- 
man Potocki, Górski, A. Jędrzejowicz, Jakliń- 
ski, I. Puzyna, Wachnianin, Soleski. 


Interpelacya 


do Jaśnie Wielmożnego Pana с. k. Komisa- 
rza rządowego w sprawie kolejowej. 


Ludność używająca III. klasy kolei żela- 
znej doznaje tak w czasie jazdy jak i na 
przystankach licznych przykrości. Niewiadomo 
jednak czy to z с. k. Dyrekcyi kolejowej, czy 
też z winy c. k. Ministerswa kolejowego. 

Konduktorzy kolejowi, z musu napeł- 
niają tak dałece wozy ПІ. Кі. że podróżni 
zniewoleni są stać całemi godzinami. Zdarza 
się często, że mimo prośb konduktorów i mi- 
mo, że wozy znajdują się na stacyi, naczel- 
nicy z nieznanych nam bliżej powodów, wo- 
zów dodać niechcą i podróżnych wręcz mal- 
tretują, narażając ich nie tylko na niewygo- 
dy, ale w następstwie na rozmaite słabości. 

Szczególnie braki te dają się uczuwać 
w dnie sobotnie i niedzielne, kiedy ruch ro- 
botników się wzmaga, jak niemniej i podczas 
świąt główniejszych. Podobnie też w czasie 
branki, oraz gdy urlopniey i rezerwiści jadą 
do służby wojskowej lub z niej powracają. 

C. k. Dyrekcya nie oblicza się wcale 
albo bardzo mało z temi dniami i nie doda- 
je ile należy wozów III. klasy. 

Traktuje się jadących podróżnych I. 
kl. czasami niżej krytyki. Widziałem n. p. w 
ubiegłym roku na stacyi Chyrów jak wsiada- 
ła ludność emigrująca do Ameryki, — wozy 
były już przepełnione i nie można było tych 
ludzi pomieścić. — Kondustor prosił naczel- 
nika o wóz, jednak nie otrzymał, chociaż na 
stacyi stały próżne. Pakowano więc biedaków 
jak śledzie w beczce odgrażając, kto nie 
wsiądzie, ten pozostanie. W dodatku zaleciał 
mnie szyderczy głos: A cóż? ponaganiałeś 
to bydło? 

Tak samo było w dniu 4. kwietnia 1899. 
Naładowano wojsko jadące od Nowego Sącza 
do Przemyśla do wozów smrodliwych, które- 
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mi transportuje się bydło. Widziałem, jak 
brakowało ławek, a na twarzach rysowało się 
omdlenie i narzekanie, że niema gdzie usiąść 
i że za ciasno. 

Takich porządków w innych krajach 
trudno znaleść. 


Dalsza krzywda dla podróżujących jest 
niezrozumiały system, że na przystankach 
osobowych niema poczekalń. Przykładem mo- 
że służyć Dąbrówka, Besko. Pomimo tego, że 
gminy interesowane jak Bukowsko i inne 
wnosiły prośby, załatwienia od dłuższego cza- 
su doczekać się nie mogą. A przecież ludność 
podróżująca ЦІ. klasą najwięcej kolei docho- 
du przynosi i zasługuje na to, ażeby na przy- 
stankach miała choć kawałek dachu nad 
głową. 

W interesie przeto podróżującej ludno- 
ści zapytują podpisani Jaśnie Wielmożnego 
Pana c. k. Komisarza rządowego, czy zechce 
Wysoki Rząd wpłynąć na odpowiednie wła- 
dze kolejowe : 


1. By w większej mierze zasiłały pociągi 
osobowe wozami ПІ. klasy a przynanajmniej 
uwzględniły zwiększony ruch ludności w dniach 
z góry oznaczonych i przewidzianych. 

2. By na przystankach kolejowych po- 
budowały na prośby gmin poczekalnie tam, 
gdzie tego potrzeba wymaga jak najrychlej. 

Interpelant 
Milan. 
Styła, Wójcik, Krempa, Data, Potoczek, Boj- 
ko, Bernadzikowski, Średniawski, Kramarczyk, 
Ostapczuk, Szwed, Warzecha, Nowakowski, 
Niebyłowiec. 


Sekretarz p. Karatnieki (czyta). 


Wnesok. 
Wysokyj Sojme ! 


Zważywszy ricz, szezo wid koły zaku- 
pyło lisy Nadwirniański i Sołotwiński Towa- 
rystwo dla dobuwania materyjaliw budowla- 
nych, i lisy w horach Karpatskych zridły, 
wid toho czasu zaczały Bystryci wid Karpat- 
skych hir nahło spadaty na doły, i prytyka- 
juczi okołyci nad tymy rikamy czasto zały- 
waty, z tych Bystryć porobyły sią rwuczi 
riky, kotri w czasi poweny czym raz bilsze 
berehy tomlat, zabyrajut urożajnu zemłu, a 
łyszajut natomist neurożajni szutrowyska, i 
pry kożdij poweny roblat nowi koryta. 

Neszczastne położenie tych sił, szczo 
Bystryci złomyły horody hospodarski i cer- 
kowni, a паміб zahrożujut i sełam, a ne za 
dowhyj czas musiłyby hromady swoji cerkwy 
perebudowaty w ynsze misce, a imenno seła 
Jamnycia, Wołczyneć, Zahwizdzie, Czernijew, 
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Pidłuże, Perliwci i ynszi powitu Stanislawiw- 
skoho. Z toji pryczyny pidpysani wnosiat : 


Wysokij Sojm krajewyj zwołyt uchwa- 


łyty na regulacyju Bystryci w wyższe nawe- 


denych hromadach do wysoty 20.000 koron 


z fundusziw Budżetu krajewoho na rik 1900. 


Wneskodatel: 
Łazar Wynnyczuk w r. 
Krempa, Nowakowskyj, Styła,  Kulczyckyj, 


Bojko, Hamorak, Nebyłoweć, Warzecha, Żar- 
deckyj, Data, Stojałowskyj, W. Szwed, Wój- 
cik, Kramarczyk, Dr. Bernadzikowski. 


Wnesok. 
Wysokyj Sojme ! 


Dnia 25. Maja 1899 w noczy nawidyw 
straszennyj pożar ohnewyj hromadu Delijew 
w powiti Stanisławiwskim i znyszczyw 19. 
hospodarstw selskych. Totu samu hromadu 
znow nawidyw straszeanyj pożar ohnewyj 
z dnia 4. na 5. £Łystopada 1899 i znyszczyw 
11 hospodarstw selskych, a szczo рій toj czas 
straszennyj witer lutyw sia i czerez toje ne 
można buło niezoho wyratowaty, tak, szczo 
ne tilko wsi budynky, ałe i wsi zemnopłody, 
pasza i znarjady hospodarski popałyły sia, 
a to stało sia pidczas zymowoji рогу, 82620 
w б) hromadi 30 khospodariw z rodynoju 
ostały sia pid hołym nebom, bo nema hde 
meszkaty, ani w szczo odiahnuty sia, ani 
czym pożywyty sia, a mało chto z nych buw 
asekurowanyj, bo taja hromada łeżyt o kil- 
kanajciat kilometriw wid mista, to ne maje 
żadnoho zaribku, to bidni pohoriłci bez ża- 
dnoji pomoczy musiłyby hołodowoju smertyju 
pomerty, — a szczoby do tohoe nedopustyty 
to z toji pryczyny wnoszu: 


Wysokyj Sojm krajewyj zwołyt łaskawo 
prychyłyty sia do moho wnesku, dla ne- 
szczastływych pohoriłciw, szczoby bodaj z ho- 
łodu ne pohynuły, 2.000 koron z funduszu 
krajewoho uchwałyty. 

Lwiw dnia 4. cwitnia 1900 

Wneskodatel : 

Łazar Wynnyczuk w. r. 

Milan, Nowakowskyj, Dr. Bernadzikowski, 

Wójcik, F. Kramarczyk, W. Szwed, Bojko, 

Krempa, Warzecha, Kłemensiewycz, Hamo- 

rak, Wachnianyn, Potoczek, Data, Barwiń- 
skyj, Ochrymowycz. 


Interpelacyja 
do pana komisarja prawytelstwennoko. 


Protywzakonna interpelacyja rozporja- 


dżenia ministeryjalnoho z 5. Junija 1869 cz. 


7. Posiedzenie z dnia 6. kwietnia 1900. 


24, budźtoby hr. k. Urjady parochijalni weły 
metryky z poruczenia własty derżawnoji i z 
toho tytułu buły obowiazani prynymaty wid 
c. k. włastej połski pysma, a c. k. własty bu- 
ły uprawneni w diłach metrykalnych pysaty 
protyw wyraznoji postanowy 8. 5. pokłykano- 
ho rozporjadżenia po polsku, powoduje wdy- 
ranie sia szowinizmu nacionalnoho памії do 
sudiw, jak о tim świdczat ślidujuczi fakta : 


W padolysti tamtoho roku zażadaw p. 
Ałeksander Kozłowskij c k. adjunkt sudowyj 


w Nowim seli (powita Zbarażskoho) wid hr. 


k. parocha w Nowim sełi, o. Onufreja Zary- 


ckoho, wyjasnenia w sprawach metrykalnych. 
Pyśmo do ruskoho Świaszczennyka napysaw 
toj p. adjunkt ne łysz po polsku, ałe jeszcze 
dodaw pry kińcy 
ciąg ten wydany być ma w języku polskim*. 


„z nadmienieniem, że wy- 


Koły o. Zaryckij widpowiw na to, szczo 


żaden zakon ne prynewoluje ruskoho Świa- 
szczennyka pysaty po polsku, pryskarżyw р. 
adjunkt Kozłowskyj o. Zaryckoho pered c. k. 
Starostow w Zbaraży, a toj nakazaw na to 
o. Zaryckomu, szczoby na buduszcze w spra- 
wach metrykalnych widpowidaw włastiam po 
polski. 


Na żałoby, wneseni o Zaryckym do ck. 


Prezydyji Wyższoho Sudu u Lwowi i do Na- 
mistnyctwa własty tii niczcho do nyńka ne 
widpowiły, 
dizrinie, szczo solidaryzujut sia potajno z 
szowinizmom p. adjunkta, hde chodyt o po- 
nyżenie, choć bezprawne, ruskoji mowy. 


stiahajuczy na sebe słuszne po- 


Tot sam p. adjunkt Kozłowskyj, wydia- 


czy takie popertie zi strony wyższych sudo- 


wych i administracyjnych krajewych włastej, 


wydaw do O. Harasymowycza z Terpiłiwky 


slidujuczyj zazyw. L. 74/99. Uprasza się sza- 
nowny gr. k. Urząd parafialny w Terpiłówce 
w sprawie karnej przeciw Hryciowi Motłas, 
o zbrodnię rabunku i spieszne udzielenie 
wyciągu z ksiąg metrykalnych względnie dat 
urodzenia Hrycia Motłasa, lat 23 liczącego, 
z Klimkowiec, syna Matwija i Domki z Ma- 
tlasów z nadmienieniem, że wyciąg ten ma 
być wydanym w języku polskim. С. k. Sąd 
powiatowy w Nowem Siole Oddział II. dnia 
18. grudnia 1899. Kozłowski*. 


I na żałobu seho świaszczennyka do 
Apelacyji u Lwowi ne nadijszła do nyni ża- 
dna widpowid. 


Podpysani zapytujut: 


1. Jakie stanowysko zajmaje c. k. Pra- 
wytelstwo suprotyw tych faktiw ? 


2. Szczo dumaje є. k. Prawytelstwo 
uczynyty suprotyw seho bezprawnoho postu- 
powania p. adjunkta sudowoho Kozłowskoho? 


1. Posiedzenie z dnia 6. kwietnia 1900. 


3. Szezo dumaje с. k. Prawytelstwo na 
buducze wczynyty, szczoby wderżaty rozszy- 
rjajuczyj sia wże nawit po sudach szowinizm 
nacionalnyj ? 


U Lwowi dnia 6. cewitnia 1900. 


Interpelujuczyj : 
Dr. Okunewskij w. r. 


Hamorak, Ochrynowycz, Kulezyckyj, Barwiń- 
skyj, Nowakowskyj, Ostapczuk, Nebyłoweć, 
Wynnyczuk. Wachnianyn, Sawczak, Mandy- 
czewskyj. Zajaczkiwskyj, Karatnyckyj, Milan, 
Dr. Bernadzikowski, Bojko, Krempa, 
Styła. 


Marszałek. Pierwsze czytanie tych 
wniosków umieszczę na porządku dziennym 
następnego posiedzenia. Interpełacye odstą- 
pię p. Komisarzowi rządowemu. Komisya dla | 
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reformy wyborczej ukonstytuowała się i wy- 
brała przewodniczącym JE. Adama Jędrze- 
jowicza, zastępcą zaś p. Skałkowskiego, se- 
kretarzami pp. Bernadzikowskiego i Górkę. 
Następne posiedzenie z powodu jutrzejszego 
świętu gr. kat. odbędzie się w poniedziałek 
o godzinie 10. rano. Na porządku dziennym 
będą pierwsze czytania wniosków dziś odczy- 
tanych, sprawy, które dziś załatwione nie 20- 
stały a następnie te sprawy, które jeszcze 
kancelarya sejmowa do jutra otrzyma. Porzą- 
dek dzienny zostanie Panom w drodze pi- 
semnej do wiadomości podany. Następne po- 
siedzenie zatem w poniedziałek o godzinie 
10. rane. Posiedzenie zamykam. 


Koniec posiedzenia o godzinie 2. minut 50 
ро południu. 


38 
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Sprawozdanie stenograficzne 


z IOZPrTAW 


galicyjskiego Sejmu krajowego 


8. posiedzenia, 5. sesyi VII. peryodu Sejmu galicyjskiego 


z dnia 9. kwietnia 1900. 


TREŚĆ: 


Spis petycyj. 

Głos p. Styły na poparcie petycyi 1. 931. 

Pismo sądu krajow. w Cieszynie o pozwolenie 
ścigania p. Stojałowskiego. 

Odpowiedź komisarza rządowego na interpelacye 
1) w sprawie kosztów przekazanego zakresu 
działania gmin; 2) w sprawie rewizyi, zarzą- 
dzonej w klasztorze w Kętach; 3) w sprawie 
regulacyi Wisłoka pod Rzeszowem, 


Interpelacya p. Okuniewskiego z powodu nie od- 
czytania interpelacyi o konfiskatę artykułu 
dziennikarskiego. 

Oświadczenie Marszałka na tę interpelacyę. 


Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra- 
jowego o galic. Kasie Oszczędności we liwo= 
wie. Głos p. Bindera w sprawie formalnego 
traktowania tego przedmiotu. 


Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra- 
Jowego w przedmiocie wcielenia gminy Skole 
wieś do gminy Skole miasto, 


Sprawozdanie i przyjęcie wniosku Wydziału 
krajowego w przedmiocie zezwolenia gminie 
miasta Stary Sącz na pobór opłat gminnych 
od napojów spirytuswych, piwa, miodu, wiś- 
niaku i t p. 

Pierwsze czytanie wniosku posła Paszkowskiego 
w przedmiocie rozpoczęcia robót około obwa- 
łowania lewego brzegu Wisły między Krako- 
wem a granicą państwa, 


Pierwsze czytanie wniosku posła Kramarczyka 
o zmianę przepisów со do egzekucyi na nie- 
ruchomości, 


Pierwsze czytanie wniosku posła Jabłońskiego 
o wprowadzenie języka polskiego jako urzę- 
dowego w urzędach kolei państwowej, poczto- 
wych i telegraficznych, tudzież w c. k. żan- 
darmeryi. 


Pierwsze czytanie wniesku posła Winniczuka і 
tow. o wyznaczenie z funduszu krajowego 
subwencyi w kwocie 20.000 koron na regu- 
lacyę Bystrzyc w Jamnicy, Wołczyńcu, Ла- 
gwoździu, Czerniejowie, Podłużu, Perłowcach 
і w innych miejscowościach powiatu stani- 
sławowskiego. 


Pierwsze czytanie wniosku posła Winniczuka 
o wyznaczenie kwoty 2.000 koron dla pogo- 
rzelców gminy Delejowa w powiecie stanisła- 
wowskim. 


Sprawozdanie komisyi szkolnej o stanie szkół 
ludowych i seminaryów nauczycielskich w т, 
1898/99 na podstawie sprawozdania Rady 
szkolnej krajowej. Rozprawa ogólna nad tem, 
Głosy pp. Stojałowskiego, Kraińskiego Wład., 
Cieleckiego, Milana, Okuniewskiego, Soleskie- 
go, Bernadzikowskiego, Wójcika i Michałow- 
skiego Emila. 


Wniosek p. Milana o zwrot kosztów jazdy ur- 
lopnikom i rezerwistom powoływanym na бугі- 
czenia, 

Interpelacya p. Krempy w sprawie trudności, 
czynionych czytelniom wiejskim ze strony za- 
rządu propinacyjnego. 


Pierwsze czytanie wniosku posła Potoczka о za- | Interpelacya p. Krempy w sprawie utworzenia 


łożeniu wyższej szkoły górniczej w Wieliczce, 


sądu obwodowego w Mielcu. 
89 
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Interpelacya p. Szweda w sprawie zaprowa- 
dzenia dwuletniej służby wojskowej. 


Interpelacya p. Styły w sprawie zniesienia lo- 
teryi liczbowej. 

Interpelacya p. Styły w sprawie pustoszenia 
lasów górskich. 


Interpelacya p. Bernadzikowskiego w sprawie 
torturowania aresztantów przez policyę w Sam- 
borze. 


Interpelacya p. Krempy w sprawie zaprowadze- 
nia monopolu wódczanego. 


Interpelacya p. Kramarczyka o obwałowaniu 
Wisły. 


Interpelacya p. Szweda o obowiązku rządu do 
objęcia kilku dróg w powiecie Żywieckiem, 
jako zbudowanych jedynie dla wojskowości. 


Interpelacya p. Styły o nieprawnem postępo- 
waniu starostwa przeciw gospodarzowi Ada- 
mikowi w Radoczy w powiecie wadowickim. 

Interpelacya posła Ostapczuka w sprawie nadu- 
żyć wójta w .Dobromirce. 


Porządek dzienny 9. posiedzenia. 


Początek posiedzenia o godzimie 10, min. 30, 
przed południem. 


Przewodniczący JE. Dr. Stanisław hr. 
Badeni, Marszałek krajowy. 


Ze strony с. k. Rządu: Włodzimierz 
hr. Łoś с. k. Radca Dworu. 


Sekretarze pp. Urbański, Niezabi- 
towski Stanisław, Karatnicki i Andrzej 
hr. Potocki. 


Obecnych posłów 117. 


Marszałek. Sejm w komplecie, posie- 
dzenie otwieram. Brotokół ostatniego posie- 
dzenia złożony w biurze marszałkowskiem do 
przejrzenia, protokół przedostatniego posie- 
dzenia uważam za przyjęty, ponieważ nie 
wniesiono przeciw niemu żadnych zarzutów. 
Proszę p. Sekretarza o odczytanie spisu 
petycyj. 

Sekretarz p. Urbański (czyta) : 

Spis petycyj wniesionych po dzień 9. 
kwietnia 1900. 

928. L. s. 1151, Związek Stowarzyszeń za- 
robkówych i gospodarczych we Lwowie 
р. p. Skałkowskiego o zasiłek па opła- 
canie drugiego lustratora stowarzyszeń 
związkowych — do kom. bankowej. 

L. 8. 1152. Dzierżawcy prawa propina- 
cyjnego w Galicyi p. p. Fruchtmana o 
zmianę rozporzędzeń z r. 1839 co do 


929. 


8. Posiedzenie z dnia 9. kwietnia 1900. 


sprzedaży słodzonych trunków pod kor- 
kiem — do kom. prawniczej. 

І. s. 1153 Gmina Nowe sioło pow. 
Zbaraż p. p. Ostapczuka o zniżenie 
prestacyi na płacę nauczyciela — do 
kom. budżetowej. 


Marszałek. Do tej petycyi udzielam 


930. 


głosu p. Ostapczukowi. (Nieobecny). Proszę 


czytać dalej. 

931. L. 8: 1154. Wydział powiatowy w Wa- 
dowicach p. p. Styłę w przedmiocie 
bezzwrotnych zasiłków. na budowę 
szkół — do kom. szkolnej. 
Marszałek. Do tej petycyi zażądał 

głotu p. Styła. Udzielam mu głosu. 

Р. Styła. Petycya Wydziału powiato- 
wego w Wadowicach, wniesiona w sprawie 
budowy szkoły w gminie Głębowicach, którą 


jak najusilniej popieram, żąda, ażeby ustawie 


szkolnej z roku 1894. z dnia 24. kwietnia 
Nr. 49. a zwłąszcza artykułowi 9-temu 
wspomnianej ustawy stało się zadość i był 
należycie wykonywanym. 

Ustawa szkolna krajowa, obecnie obo- 
wiązująca, nie przynosi zaszczytu tym, któ- 
rzy ją uchwalili bo przez niewykonywanie 
jej w błąd wprowadzili lud, a skutki tego 
w naszym kraju okazały się jaskrawe. Na- 
dzieje poparcia materyalnego, jakie ustawa 
szkolna gminom gwarantuje, okazały się 
zwodniczemi i naraziły niektóre gminy na 
dotkliwe straty. 


W zeszłym roku chciałem temu zapo- 
dzedz swoim wnioskiem, ale komisya nie 
przychyliła się do żądań, wnioskiem obję- 
tych, a cała akcya budowy szkół, okólni- 
kiem c. k. Rady szkolnej krajowej z dnia 
17. grudnia 1898 wstrzymaną została aż do 
roku 1901, z powodu, że o trzy lata na- 
przód fundusz szkolny krajowy już został 
wyczerpanym. 

Jeżeliby ów okólnik miał być według 
swego brzmienia utrzymanym w mocy, to 
pytam się, co poczną te gminy, które przy- 
stąpiły do budowy szkół, które miały już 
przyrzeczoną pomoc z funduszu krajowego, 
a później po kilku miesiącach po przyrzecze- 
niu c. k. Rada szkolna krajowa oznajmiła, 
że z braku funduszu ani pożyczki ani zasił- 
ku udzielić nie może. 

Czy postępowanie takie jest godziwe, 
niech to już każdy rozważy. 

Aby z tej kolizyi wybrnąć, pozwolę so- 
bie komisyi szkolnej przypomnieć jeszcze 
raz swój wniosek w zeszłej sesyi postawio- 
ny, który jeżeli wprowadzonym będzie w ży- 
cie, zaradzi tej piekącej sprawie. 

Pod względem formalnym proszę o 
odesłanie tej ребусуї do komisyi szkolnej. 


8. Posiedzenie z dnia 9. kwietnia 1900. 


Sekretarz p. Urbański (czyta): dalej 


spis petycyj. 
932. L. s. 1155. Akcyjna garbarnia w Rze- 


933. 


934, 


935. 


936. 


947. 


948. 


szowie p. p. Jędrzejowicza 0 uwolnie- 
nie od płacenia dodatków autonomicznych 
na lat 10 — do kom. przemysłowej. 


L. s. 1156. Dziubińska Wanda, wdowa 
ро praktykancie rachunkowym Wydzia- 
łu krajowego p. p. St. Niezabitowskie- 
go o dar z łaski — do kom. budże- 
towej. 

L. s. 1157. Komitet parafialny w La- 
szkach murowanych pow. Stary Sam- 
bor p. p. Okuniewskiego 0 zapomogę 
na restauracyę cerkwi — do kom. bu- 
dżetowej. 

L. s. 1158. Стала Gusztyn р. t. p. 
о uwolnienie od płacenia prestacyi 
szkolnych — do kom. budżetowej. 

І. s. 1159. Gmina izraelicka w Ма- 
gierowie p. p, Górkę o zapomogę na 
odrestaurowanie synagogi — do kom. 
budżetowej. 


- L. s. 1160. Wydział powiatowy w No- 


wym Targu p. p. Bednarskiego o zało- 
żenie szkoły średniej tamże — do kom. 
szkolnej. 


. L. s. 1161. Mieszkańcy gminy Bosutow 


pow. Kraków p. p. Wójcika przeciw 
wnioskowi p. Hupki. do kom. 
agrarnej. 


. І. 8. 1162 Rada gminna Bosutów р. t. 


р. j. w. — do kom. agrarnej. 


- L. s. 1163. Mieszkańcy gminy Brono- 
wice p. 6 p. і w. — do kom. 
agrarnej. 


. Ї. s. 1164. Piotr Trąbka i Franciszek 


Opaska z Bronowic p. t. p. j. w. — do 
kom. agrarnej. 


. L. 8. 1165. Mieszkańcy gminy Brono- 
wice p. t. p. j. w. — do kom. 
agrarnej. 


. L. s. 1166. Gmina Kolerzyna р. t. p. 


і W. — do kom. agrarnej. 


. L. 8. 1167. Granciszek Baran z Miet- 


niowa p. t. — do kom. 


agrarnej. 


Poj AW. 


. IL. s. 1168. Gmia Mietniów р. t. р. ). 


w. — do kom. agrarnej. ; 


. L. s. 1169. Mieszkańcy gminy Mie 


niów p. t. p. j. do kom. 
agrarnej. 

L. s. 1170. Jan Sarnecki tamże p. t. 
р. і. м. — do kom. agrarnej. 

L. s. 1171. Józef Okoński tamże p. t. 
р. і. W. — do kom. agrarnej. 


W. 


| 949. 
| 950. 
951. 
952. 
953. 
954. 


955. 


965. 


966. 


967. 
968. 
969. 
970. 
971. 


972. 


973. 
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L. s. 1172. Mieszkańcy gminy Dojardoń 
p. t. p. j. w. — do kom. agrarnej. 

L. s. 1173. Gmina Dojardoń p. t. p. 
і w. — do kom. agrarnej. 

L. s. 1174. Gmina Branice p. t. p. j. 
w. — do kom. agrarej. 

L. s. 1175. Mieszkańcy gminy tamże 
р. t. р. j. w. — do kom. agrarnej. . 
І. s. 1176. Jan Jarosz z Mikluszowice 
p. t. p. j. w. — do kom. agr. 

s. 1177. Wojciech Jarosz tamże 
р. і. w. — do kom. agrararnej. 
1178. Adam Bardel tamże p. t. 
w — do kom. agrarnej. 

1179. Rada gminna tamże p. t. 
р. і. w. — do kom. agrarnej. 


L. 
р. 
І. 8. 
р. ). 
І. 8. 


. L. s. 1180 Rada gminna imieniem mie- 


szkańców tamże p. t. p. j. w. — do 
kom. agrarnej. 


. L. s. 1181. Gmina Stecowa pow. Śnia- 


tyn p. p. Ostapczuka przeciw niepo- 


dzielności gruntów | -- | до kom. 
agrarnej. 
. L. s. 1182. Gmina Jadowniki p. p. 


Bernadzikowskiego j w. — do kom. 


agrarnej. 


. І. s. 1183, Gmina Zaborowice р. і. р. 


і. м. — do kom agrarnej. 


L, s. 1184. Członkowie gminy tamże 
p. t. p. ). w. — do kom. agrarnej. 


. L. s. 1185. Gmina Zdrohec p. t. р. і. 


w. — do kom. agrarnej. 


. L. в. 1186. Gmina Zabawa p. t. w. j, 


w. — do kom. agrarnej. 


. L. s. 1187. Nieszkańcy gminy 7дгобес 


p. t. p. і. w. — do kom. agrarnej. 

L. s. 1188. Gmina Jasienica p. t. р. j. 
w. — do kom. agrarnej. 

І. s. 1189 Członkowie gminy Skopani 
ad Jasienica p. t. p. j. w. — do kom. 
agrarnej. 

І. s. 1190. Gmina Łysa góra p. t. p. 
j. w. — do kom. agrarnej. 

L. s. 1191. Gmina Szebnie pow. Jasło 
p. р. Styłę і. w. — do kom. agrarnej. 
L. s. 1192. Piotr Warzołek tamże p. t. 
p. j. w. — do kom. agrarnej. 

L. s. 1193. Rada gminna Szebnie р. t. 
р. і. w. — do kom. agrarnej. 

І. s. 1194. Michał Lubaś tamże p. t. p. 
і. w. — do kom. agrarnej. 

„s. 1195. Piotr Lubaś tamże p. t. p 


8. 
w. 

І. 8. 

і. w. — do kom. agrarnej. 

L. s. 1196. Szymon Winiarz tamże p. 


t. p. j. w. — do kom. agrarnej. 


— 
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974. 
975. 
976. 


977. 
978. 
979. 
980. 
981. 
982. 
983. 
984. 
985. 
986. 
987. 
988. 
989. 
990. 
991. 
992. 


993. 
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І. s. 1197. Marcin Lubas tamże р. t. 
р. ії. w. — do kom. agrarnej. 

І. s. 1198. Piotr QCyrkel tamże р. t. 
р. і. w. — do kom. agrarnej. 
L. s. 1199. Paweł Myśliwy tamże p. t. 
р. і. w. — до kom. agrarnej. 

L. t. 1200. Gmina Krościenko niżne pow. 
Krosno p. p. Milana do kom. 
agrarnej. 

І. s. 1201. Gmina Poręby р. p. Milana 
w sprawie parcelacyi gruntów — do kom. 
agrarnej. 

L. s. 1202. Gmina Poręby p. p. Mila- 
na w sprawie parcelacyi gruntów wło- 
ściańskich — do kom. agrarnej. 


І. s. 1208 Gmina Odrzykonin pow. 


Krosno p. p. Milana j. w. — do kom. 
agrarnej. 
L. s. 1204. Gmina Pisarowce pow. 


Sanok p. p. Milana j. w. -- do kom. 
agrarnej. 


L. s. 1205. Gmina Pisarowce powiat 


Sanok p. p. 
agrarnej. 

І. s. 1206. Gmina Nowosiełce pow. Sa- 
пок p. t. р. і. w. — do kom. agrar- 
nej. 

L. s. 1207. Gmina Bażanówka pow. Sa- 
пок р. t. р. і. w. — do kom. agrar- 
nej. 

L. s. 1208. Gmina Bażanówka pow. Sa- 
nok p. t. p. j. w. — do kom. agrar- 
nej. 

L. s. 1209. Gmina Krościenko powiat 
Krosno p. t. р. і. w. — do kom. agrar- 
nej. 

L. s. 1210. Jan Urba z gminy Krościen- 
ko niżźne pow. Krosno р. t. р. j. м. 
— do kom. agrarnej. 


І. s. 1911. Gmina Krościenko підпе 
pow. Krosno р. t. р. і. w. -- do kom. 
agrarnej. 


L. s. 1212. Michał Jamroga z Krościen- 
ka niżnego pow. Krosno р. t. р. j. w. 
— do kom. agrarnej. 
L. s. 1213. Jaracz Stanisław z Krościen- 
ka niżnego pow. Krosno p. t. p.j. w. 
— do kom. agrarnej. 


І. 8. 1914. Gmina Krościenko niżne 
pow. Krosno p. t. p. j. w. — do kom. 
agrarnej. 

L. s. 1215. Gmina Przedmieście dy- 
nowskie pow. Brzozów p. t. p. j. W. — 
do kom. agrarnej. 
L. 8. 1216. Gmina Gasówka р. t. p. 
і. W. — do komisyi agrarnej. 


Milana j. w. — do kom. 


994. L. s. 1217. Gmina Chaczów pow. Brzo- 
zów р. t. р. і. w. — do kom. agrarnej. 
L. s. 1218. Michał Kowalczyk z Nowo- 
sielec Gniewosz pow. Sanok р. t. p. 
і. W. — do kom. agrarnej. 


L. s. 1219. Michał Folta z gminy No- 
wosielce (Gniewosz р. t. p. і. w. — do 
kom. agrarnej. 

L. s. 1220. Gmina Dobieszyn pow. Kro- 
sno p. і. р. і. w. — do kom. agrar- 
nej. 

L. s. 1221. Gmina Kolanki pow. Kro- 

sno р. t. р. і. w. — do kom. agrarnej. 
L. s. 1222. Gmina Posada sanocka po- 

„wiat Sanok р. t. p. і. м..-- do kom. 

agrarnej. 

1000. L. s. 1223. Franciszek Kozubal i tow. 
z gminy Wietrzno powiat Krosno p. 
б. p. і. w. — do kom. agrarnej. 

1001. L. 8. 1224. Tomasz Mackoś i tow. z 
gminy Wietrzno pow. Krosno p. t. p. 
j. w. — do kom. agrarnej. 

1002. І. s. 1225. Jakób Kordyś naczelnik 
gminy Wietrzna p. t. p. j. w. — do 
kom. agrarnej. 

1003. L. s. 1226. Anna Krężałek z Wietrzna 
powiat Krosno p. t. p. j. w. — do kom. 
agrarnej. 

1004. L. s. 1227. Józef Więcek i tow. z 
Wietrzna p. t. p. j. w. — do kom. 
agrarnej. 

1005. L. s. 1228. Jakób Kordys i tow. z 
Wietrzna p.t. р. і. w. — do kom. 
agrarnej. 

1006. L. s. 1229. Franciszek Kusiak z Wietrz- 
na p. t. p. j. w. — do kom. agrarnej. 

1007. L. s. 1330. Franciszek Ukleja z Wietrz- 
па р. і. p. і. w. — do kom. agrarnej. 

1008. L. s. 1231. Antoni Pieróg i tow. z 
Wietrzna p. t. p. j. w. — do kom. 
agrarnej. 

1009. І. 8. 1282. Feliks Wójcik i tow. z 

Wietrzna р. І. p. і. w. — do kom, agrar- 


995. 


996. 


997. 


998. 


999. 


nej. 
1010. L. s. 1233 Jan Ukleja i tow. z Wietrz- 
na p.t. p.j. w. — dokom. agrarnej. 


1011. L. s. 1234. Jan Sanocki i towarz. z 
Wietrzna pow. Krosno p. t. p. j. w. — 
do kom. agrarnej. 

1012. L. s. 1235. Mieszkańcy Posady Sa- 
nockiej pow. Sanok p. t. p. j. w. — do 
komisyi agrarnej. 

1013. І. 8. 1236. Jędrzej Wojtowicz i tow. 
z Wietrzna pow. Krosno p. t. р. j. w. 
— do komisyi agrarnej. 
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1014. L. s. 1237. Gmina Wola żelechowska 
p. p. Bojkę j. w. — do kom. agrar- 
nej. 

1015. І. s. 1238. Gmina Sobniów р. t.T- 
і w. — do kom. agrarnej. 

1016. L. s. 1239. (Gmina Wola żelechowska 
р. t. p. і. w. — do kom. agrarnej. 
1017 L. s. 1240. Mieszkańcy gminy Podlipie 
p. t. p. і. м. — do kom. agrarnej. 
1018. L. s. 1241. Włościanie gminy Konary 
p. р- Bojkę w sprawie parcelacyi grun- 
tów włościańskich — dokomisyi agrar- 

nej. 

1019. L. s. 1242. Zwierzchność gminy Kona- 
ry p. t. p. j. w. — do kom. agrarnej. 

1020. L. s. 1243. Jan Pietruszka w Konarach 
p.t. p. j. w. — do komisyi agrarnej. 

1021. І. s. 1944. Zwierzchność gminna Ruda 
Zazamcze pow. Dąbrowa p. t. p.j. w. 
— do kom. agrarnej. 

1022. L. s. 1245. Członkowie gminy Ruda- 
Zazamcze pow. Dąbrowa p. t. р. і. w. 
— do kom. agrarnej. 

1023. L. s 1246. Piotr i Katarzyna Gątko- 
wie w Rudzie-Zazamczu p. t. p. j. w. 
— do kom. agrarnej. 

1024. L. 8. 1247. Franciszek Wszot w Ru- 
dzie-Zazamcze p. t. p. j. w. — do 
kom. agrarnej. 

1025. L. s. 1248. Jacenty Kułaga w Rudzie- 
Zazamcze p. t. p. j w. — do komisyi 
agrarnej. 

1026. L. s. 1249. Franciszek Kułaga w Ви: 
dzie-Zazamcze p. t. p. j. w. — do kom. 
agrarnej. 

1027. L. s. 1250. Rada gminna w Wesołej 
pow Brzozów p. t. p. j. w. — do kom. 
agrarnej. 

1028. І. s. 1251. Gmina Siedlec р. t. р. j. 
w. — do kom. agrarnej. 

6029. L. s. 1252. Włościanie gminy Wesołej 
powiat Brzozów p. t. p. j. w. — do kom. 
agrarnej. 

1080. L. s. 1258. Paweł Panek z Łąki sie- 
dleckiej p. t. p. j. w. — do kom. agrar- 
nej. 

1031. L. s. 1254. Jan Spinda z Łąki siedle- 
ckiej p. б. p. і. w. — do kom. agrar- 
nej. 

1032. L. s. 1255. Józef Miękina z Laskówki 
pow. Dąbrowa p. t. p. j. w. — do kom. 
agrarnej. 

1033. L. s. 1256. Sebastyan Przybyło z Bie- 
jów powiat Pilzno p. t. р. і. w. — do 
kom. agrarnej. 

1034. І. s. 1257. Mieszkańcy gminy Lasków- 
ki р. t. p. і. w. — do kom. agrarnej. 
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1035. L. s. 1258. Mieszkańcy gminy Pilznio- 
nek pow. Pilzno p. t. p. j. w. — do 
kom. agrarnej. 

1036. L. s. 1259. Ешії Peters w Jaśle р. t. 
p. jj м. — do kom. agrarnej. 

1037. L. s. 1169. Rada gminna w Laskówce 
powiat Dąbrowa p. t. р. і. w. — до 
kom. agrarnej, 

1038. І. s. 1261. Wojciech Krupa w grinie 
Łąka siedlecka pow. Tarnów p. t. p. 
j. w. — do kom. agrarnej. 


1039. L. s. 1262. Rada gminna w Paszczy- 
nie powiat Ropczyce р. р. Krempę j. w. 
do komisyi agrarnej. 

1040. L. s. 1268. Rada gminna w Goleszowie 
powiat Mielec р. t. р. і. м. --- do kom. 
agrarnej. 

1041. L. s. 1264. Mieszkańcy gminy Padwi 
narodowej p. t. p. j. w. — do komisyi 
agrarnej. 

1042. L. s. 1265. Walenty Uzar w Padwi 
narodowej powiat Mielec p. t. p. j. w. 
— do kom. agrarnej. 

1043. І. s.1266. Mieszkańcy gminy Goleszo- 
wa pow. Mielec p. t. р. і. w. — do 
kom. agrarnej. 

6044. L. s. 1267. Marcin Sołdyga w Padwi 
narodowej p. і. р. і. w. — bo komisyi 
agrarnnj. 

1045. L. s. 1268. Józef i Maciej Pluta w 
Padwi narodowej p. t. p. j. w. — do 
kom. agrarnej. 

1046. L. s. 1269. Kielec Bartłomiej w Padwi 
p. t. р. і. w. — do kom. agrarnej. 


1047. L. s. 1270. Mieszkańcy gminy Goleszo- 
wa p. t. p. j. w. — do kom. agrarnej. 

1048. L. s. 1271. Jan Płaszek i tow. z Go- 
leszowa p. t. р. і. w. — do kom. agrac- 
nej. 

1049. L. s. 1272. Gmina Drohowa p. t. p. j. 
w. — do kom. agrarnej. 

1050. L. s. 1278. Ta sama p. t. p. j. w. — 
do kom. agrarnej. 


1051. L. s. 1274. Mateusz Rożycki w Pad- 
wi p. t. p. j. W. — do kom. agrarnej. 

1052. І. s. 1275. Zygmunt "Tomasz w Padwi 
p. t. p. j.-.W. — do kom. agrarnej. 

1053. L. s. 1276 Góra ropczycka pow. Rop- 
czyce p. t. p. j. w. — do kom. agrar- 
nej. 

1054. L. s. 1277. Wojciech Stelmach z Padwi 
p. t. р. j. w. — do kom. agrarnej. 
1055. L. s. 1278. Zwierzchność gminna w 
Wojkowie р. t. р. і. w. — do komisji 

agrarnej. 
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1056. L. s. 1279. Józef Prade z Przebendo- 
wa pow. Mielec p. t. p. j. w. — do 
kom. agrarnej. 

1057. L. s. 1280. Gmina Krzesławice p. t. 
p. і. w. — до kom. agrarnej. 

1058. L. s. 1299. Gmina m. Dobromila 
p. p. Dworskiego о odpisanie  zaległej 
i przeniesienie na fundusz krajowy bie- 
żącej prestacyi szkolnej na płacę nau- 
czycieli tamt. szkół ludowych — do 
kom. budżetowej. 


1059. L. s. 1300. Gmina Paszkówka z Po- 
wiednem i inne p. p. Kramarczyka o 
zwrot nadebranej kwoty na potrzeby 
szkolne miejscowe w latach 1895i 1896 
— do kom. szkolnej. 


1060. L. s. 1301. Gmina Skomielna Biała 
pow. Myślenice p. p. Kramarczyka o 
zasiłek na budowę szkoły — do kom. 
szkolnej. 


1061 L. s. 1309. "Towarzystwo miłosierdzia 
pod godłem „Opatrzności* we Lwowie 
p. p. K. Badeniego 0 zasiłek — do 
kom. budżetowej. 


1062. L. s. 1303. Szumska Wanda, wdowa po 
literacie i dziennikarzu we Lwowie p. 
p. Wereszczyńskiego 0 zasiłek — do 
kom. budżetowej. 


1063. L. s. 1304. Towarz. gimnast. „Sokół* 
w Brzeżanach p. t. p. o zapomogę — 
do kom. budżetowej. 


1064. L. s. 1305. Stankiewicz Wojciech po- 
mocnik krawiecki w Krakowie p. p. Lu- 
bomirskiego na dalsze kształcenie się 
za granicą — do kom. przemysłowej. 

1065. L. s. 1306. Pluder Karolina wdowa po 
dyetaryuszu Wydziału krajowego p. p. 
Vayhingera o dar z łaski — do kom. 
budżetowej. 

1066. L. s. 1307, Koło konserwatorów Gali- 
cyi wschodniej we Lwowie p. p. Bor- 
kowskiego o subwencyę na restauracyę 
komnat królewskiego zamku Oleskiego 
— do kom. budżetowej. 

1067. L. s. 1308. Towarz. naukowe im. Sze- 
wczenki we Lwowie przez Członka Sej- 
mu ks. biskupa Szeptyckiego o utwo- 
rzenie ruskiego gimnazyum w Stanisła- 
wowie — do kom. szkolnej. 

1068. L. s. 1309. Towarzystwo pedagogiczne 
ruskie we Lwowie р. t. р. і. w. — do 
kom. szkolnej. 

1069. L. s. 1310. Obywatele miasta Stanisła- 
wowa p. t. p. j. w. — do kom. szkol- 


nej. 

1070. L. s. 1311. Komitet с. k. Towarz. go- 
spodarskiego galicyjskiego we Lwowie 
p. p. St. Stadnickiego w sprawie po- 
parcia akcyi. względem pośrednictwa w 
pracy — do kom. gospodarztwa kraj. 


8. Posiedzenie z dnia 9. kwietnia 1900. 


1071. І. s. 1312. Pyk Michał, kierownik szko - 
ły w Kulczycach p. p. Słotwińskiego o 
policzenie 12 lat służby do emerytury 
— do kom. szkolnej. 

1072. L. s. 1313. Wydział powiatowy w Cie- 
szanowie p. p. Puzynę o zasiłek dla 
pogorzelców Onyszki ad Staresioło — 
do kom. budżetowej. 

1073. L. s. 1314, Gmina Płazoń p. p. Bojkę 
o uwolnienie za rekomendacyę pism na- 
dawanych w sprawach poruczonego za- 
kresu działania — do komisyi petycyj- 
nej. 

1074. L. s. 1315. Gmina Ruda różaniecka 
p. t. p. o subwencyę na budowę szkoły 
— do kom. szkolnej. 

1075. L. s. 1316. Chodorowski Sozont, eme- 
rytowany nauczyciel ludowy w Iwan- 
czanach р. t. p. о policzenie 2 lat słu- 
żby do emerytury — do kom. szkolnej. 

1076. І. s: 1317. Towarz. muzyczne Harmo- 
nia we Lwowie p. p. Małachowskiego о 
subwencyę — do kom. budżetowej. 

1077. L.s. 1318 Wydział powiatowy w Sokalu 
p. p. Kraińskiego o subwencyę na bu- 
dowę drogi Tartaków do granicy po- 
wiatu kamioneckiego — do kom. dro- 
gowej. 

1078. І. s. 1319. Gmina Porąbka i inne р. 
p. Bernadzikowskiego o subwencyę na 
budowę drogi Dembno-Melsztyn — do 
kom. drogowej, - 

1079. L. s.1320. (Grmina Niedzwiedza ром. 
Brzesko p. t. p. w sprawie budowy 
szkoły tamże — do kom. szkolnej. 

1080. L. s. 1321. Gmina Sieniawa p. p. Oku- 
niewskiego przeciw projektowi o niepo- 
dzielności gruntów włościańskich do ko- 
misyi agrarnej. 

1081. І. s. 1822. Gmina Dornbach p. р. 
Żardechiego і. w. — do kom. agrarnej. 

1082. L. з. 1323. Gmina Żołynia р. t. р. 
j.w. — do kom. agrarnej. 

1083. L. s. 1324. Gmina Grodzisko p. t. p. 

і. w. — do kom. agrarnej. 

1084. L. s. 1325. Gmina Przychojca p. t. p. 
j. w. — do kom. agrarnej. 

1085. L. s. 1826. Włościanie powiatu Łań- 
cuckiego p. t. р. j. w. — do komisyi 
agrarnej. 

1086. L. s. 1327. Gmina Gorzyce p. t. p. 
j. w. — do kom. agrarnej. 

1087. L. s. 1328. Gmina Rakszawa p. t.p. j. 
w. — do kom. agrarnej. 


11188. І. s. 1829. Gmina Sołynia р. t. р. |. 


w. — do kom. agrarnej. 


1089. L. s. 1330. Gmina Jagieła p. t.p.j. w. 
— do kom. agrarnej. 
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1090. L. s. 1331. Gmina Jelna p. t. p.j. w. |1118. L. s. 1359. Jan Rządzki tamże р. t. 


— do komisyi agrarnej. 


p. і. w. — do kom. agrarnej. 


1091. L. s. 1332. Gmina Kónigsberg р. t.p.|1119. L. s. 1360. Gmina Rzędzianowice р. t. 


і. w — do kom. agrarnej. 


р. і. w. — do kom. agrarnej. 


1092. L. s. 1333 Wojciec Marek z Rogóżna | 1120. І. s. 1366. Towarz. opieki nad niemo- 


p. t. p. j. w, — do kom. agrarnej. 

1093. L. s. 1334. Józef Puchała tamże p. t. 
р.) w. — до kom. agrarnej. 

1094. L. s. 1335. Gmina Rogóżna p.t. р. j. 
Ww. — do komisyi agrarnej. 

1095. L. s. 1836. Marcin Marek tamże p. t. 
p. і. w. — do kom. agrarnej. 

1096. L. s. 2337. Gmina Rogóźno p. t. p. j. 
w. — do komisyi agrarnej. 

1097. L. s. 1388. Gmina Wola mała р. t. 
р. jj w. — do kom. agrarnej. 

1098. L. s. 1339. Gmina Czermna p. t. p. 
J. w. — do kom. agrarnej. 
1099. I. s. 1340. Gmina Wampierzowa р. p. 
Krempę j. w. — do kom. agrarnej. 
1100. L. s. 1341, Antoni Leśniak z У ашріе- 
rzowa р. t. р. і. м.-- do kom. agrar- 
nej. 

1101. L. s. 1352. Gmina Wampierzów p. t. 
р. і. w. — do kom. agrarnej. 

1102. L. s. 1348, Gmina Dulcza wielka p. t. 
р. і. w. — do kom. agrarnej, 

1103. L. s. 1344 Та sama р. t. р. і. w — 
do kom. agrarnej. 

1104. І. s. 1345. (Gmina w Niecieczy р. p. 
Bojkę j. w. — do kom. agrarnej. 
1105. І. s. 1346. Ta sama p. t. p.j. w. 

— do komisyi agrarnej. 

1106. L. s. 1347. Gmina w Niedomicach p. 
t. p. і. w. — до komisyi agrarnej. 
1107. І. s. 1348. Jan Śroka z Łąki siedle- 

ckiej p. t. p. j. w. — do kom. agrarnej. 
1108. І, s. 1349. Franciszek Piętak tamże 
р. t. p. і. w. — do kom. agrarnej. 
1109. L. s. 1350. Adam Bogusz z Itkowiec p. 
t. p. і. w. — do kom. agrarnej. 
1110. L. s. 1351. Mieszkańcy gminy Okrąg 
р. t. p. і. w. — do kom. agrarnej. 
1111. L. s. 1352. Gmina Itkowiec р. t. р. j. 
w. — do kom. agrarnej. 

1112. І. s. 1353. Та sama р. і. р. і. w. — 
do kom. agrarnej. 

1113. L. s. 1354. Gmina Zaduszniki p. p. 
Krempę j. w. — do kom. agrarnej. 


| 1121. 


wlętami utrzymujące Zakład dzieciątka 
Jozus we Lwowie p. p. Merunowicza 0 
subwencyę na budowę nowego domu — 
do kom. budżetowej. 
L. s. 1367. Wydział powiatowy w Bo- 
horodczanach p. p. Kulczyckiego o pod- 
wyższenie subwencyi na budowę drogi 
łączącej Bohorodczany od  Chabówki 
przez Dźwiniaez i Sołotwinę — do kom. 
drogowej. 

L. s. 1368. Radokoński Marcin w Bo- 

lestraczycach p. p. Okuniewskiego z za- 

żaleniem na Starostwo w Przemyślu w 

"sprawie budowlanej — do komityi pe- 
tycyjnej. 

1123. L. s. 1369. Gmina Strzelbice powiat 
Stary Sambor p. t. p. o wyłączenie ze 
związku Rady szkolnej miejscowej w 
Starym Samborze — do kom. szkolnej. 


1124. L. s. 1370. Towarz. Gimnazyalnej szko- 
ły żeńskiej w Krakowie p. p. Soleskie- 
go o subwencyę i otwarcie rządowego 
gimnazyum żeńskiego — do kom. budże- 
towej. 

1125. L. s. 1371 Łysakowska Marcela emer. 
nauczycłelka we Lwowie p p. Chamca 
o podwydszenie emerytury i dar z ła- 
ski. — do kom. szkolnej. 


1726. L. s. 1373. Blauth Marya wdowa po 
nauczycielu w Maniowach p. p. Sre- 
dniawskiego о podniesienie pensyi wdo- 


1122. 


wiej -- do kom. szkolnej. 
1127. L. s. 1874. Strzeszyński Stanisław 
kierownik szkoły w Demni wyżnej р. 


p. Karola Dzieduszyckiego o policzenie 
lat służby -- do kom. szkolnej. 

1128. L. s. 1375. Gminy Polany surowiczne, 
Surowica i Moszczaniec pow. Sanok 
p. p. Milana о zasiłek na poprawienie 
drogi z Polan surow. do Woli wyżnej 
— do kom. drogowej. 

1129. І, s. 1376. Gudric Seweryn, emeryt. 
nauczyciel ludowy w Przemyślu p. p. 
Dworskiego 0 zapomogę — do kom. 
budżetowej. 


1114. L. s. 1355. Gmina Bobrowa p. t. P.|1130. І. s. 1377. Czemarnik Adela, wdowa 


і. w. — do kom. agrarnej. 

1115. L. s. 1356. Gmina Wola bobrowska 
p.t. p. і). w. — do kom. agrarnej. 
1116. 1, s. 1857. Członkowie gminy Bobrowa 
р. t. p. і. w. — do kom. agrarnej. 
1117. L. s. 1358. Gmina Rzędzianowice р. t. 

р. і. w. — do kom. agrarnej. 


po nauczycielu ludowym w Kutyskach 
р. р. Weigla 0 stałe zaopatrzenie — 
do kom. szkolnej. і 

1131. І. 8. 1378. sala Ludwik, opiekun ma- 
łoletnich Karola Jana, i Jana Pawła 
Birkfellnerów, sierot po _ inżynierze 
Wydziału krajowego p. t. p. © przyzna- 
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nie im pensyi według nowego statutu | 1145. L. s. 1392. Gandiak Michał, nauczyciel 


-- де kom. petycyjnej. 

1132. L. s. 1379. Wydział powiatowy w No- 
wym Targu p. p. Bednarskiego 0 za- 
rządzenie budowy drogi z Raby wyż- 
nej do Nowego Targu — do kom. dro- 
gowej. 

1133. L. s. 1380. Pilarska Zofia we Lwowie 
p. p. Zolla o subwercyę na kształcenie 
się w śpiewie — do kom. budżetowej 

1134. L. s. 1381. Grendalczyk Jan, ukończo- 
ny uczeń szkoły sztuk pięknych w Kra- 
kowie p. p. Zolla o subwencyę na do- 
kończenie studyów — do kom. budże- 
towej. 

1135. І. s. 1362. Rahoczy Jan, odźwierny 
przy oddziele chorych umysłowych 
szpitala św. Łazaża w Krakowie р. р. 
Jordana o stabilizacyę — do kom. pe- 
tycyjnej. 

1136. L. s. 1383. Rada pow. w Kołomyi р. р. 
Krzysztofowicza w sprawie Zakładu 
sadowniczo-warzywnego w Kołomyi — 
do kom. gospodarstwa kraj. 

1137. І. s. 1384. Та sama p. t. p. o zało- 
żenie seminarym męskiego i żeńskiego 
— do kom. szkolnej. 


1138. І. s. 1385. Gmina Ottynia pow. Tłu- 
macz р, p. Mandyczewskiego w spra- 
wie przeniesienia rogatki na drodze 
krajowej Tyśmienica- Kołomyja w gminie 
Ottynii położonej — do kom. dro- 
gowej. 

1139. L. s. 1386. Kusznirenko Michał, kie- 
rownik szkoły w  Jezierzanach р. p. 
Merunowicza о podwyższenie płacy — 
do kom, szkolnej. 

1140. І. s. 1887. Dębowski Henryk, b. na- 
uczyciel ludowy we Lwowie p. t. p. o 
dar z łaski — do komisyi budżetowej. 


1141. L. з. 1388. Towarz. „Proświta* we 
Lwowie р. p. Sawczaka o subwencyę na 
dwóch wędrownych nauczycieli gospo- 
darstwa — do komisyi budżetowej. 

1142. L. s. 1389. To samo p. t. p. o su- 
bwencyę na wydawnictwo dzieł i pism 
popularnych dla ludu — do komisyi 
budżetowej. 

1143. L. s 1390: Zarząd głównego Towarz. 
Kółek rolniczych we Liwowie p. p. Cie- 
leckiego w sprawie otworzenia central- 
nych biur pośrednictwa pracy robotni- 
ków rolnych —do komisyi gospodarstwu 
krajowego. 


ludowy w Drohowyżu p. p. Ochrymowi- 
cza o podwyższenie płacy lub zapomo- 
gę — do komisyi szkolnej. 

1146. І. s. 1393. Rachlewiczówna [rena, na- 
ucz. szkoły wydziałowej żeńskiej im 
Miekiewicza w Krakowie p. t. р. o ро- 
liczenie lat służby do  komisyi 
szkolnej. 

1147. L. s. 1394. Chorakówna Ludmiła, na- 
uczycielka szkoły im Mickiewicza w 
Krakowie p. t. p. j. w. — do komisyi 
szkolnej. 

1148. L. s. 1395. Podgórska Ludwina, nau- 
cielka szkoły św. Jadwigi w Krakowie 
р. t. p. і. w. — do komisyi szkolnej. 

1149. L. s. 1396. Nałyśnik Mikołaj, nauczy- 

ciel w Krasnej p. t. p. j. w. — do 

kom. szkolnej. 

L, s. 1397. Ten sam p. t. p. o zapo- 

mogę — do kom. badżetowej. 


І. s. 1398. Słuchacze с. k. Szkoły ро- 
litechnicznej we Lwowie p. p. JE. Mar- 
szałka krajowego St. hr. Badeniego 
o subwencyę na wycieczkę naukową do 
Paryża — do kom. budżetowej. 


L. s. 1399. Leszyczyński Feliks, go- 
spodarz gruntowy w Potoku, powiat 
Krosno pp. Romanowicza o przyjęcie 
na fundusz krajowy 1/8 części kosztów 
drenowania 42 morgów roli — dó 
kom. gospodarstwa kraj. 


L. s. 1400. Stowarzyszenie Ochronka 
Jarosławska pp. A. Potockiego o sub- 
wencyę — do kom. budżetowej. 

L. s. 1401. Gmina Prusy, powiat Kra- 
ków pp. Wójcika w sprawie parcela- 
cyi gruntów włościańskich — do kom. 
agrarnej. 

L, s. 1402. Gmina Sulechóń p. t. p. 
j. w. — do kom. argrarnej, 

L. s. 1403. Та sama р. t. р. j. w. — 
do kom. agrarnej. 


1150. 


1151. 


1152. 


1153. 


1154. 


1155. 


1156. 


1157. L. s. 1404. Borniak Paweł w Wzdowie 
р. t. р. і. w. — do kom. agrarnej. 

1158. L. s. 1405. Gmina Bronowice małe 
p. t. p. j. w. — do kom. agrarnej. 

1159. L. s. 1406. Gmina Batowice p. t. р. 
j. w. — do kom. agrarnej. 

1160. L. s. 1407. Ta sama p. t. p. j. w. — 


do kom. agrarnej. 


1161. L. s. 1408. Gmina Bronowice małe 
p. t. р. і. w. — до kom. agrarnej. 


1144. L. s. 1391. Zarząd główny Tow. Kółek |1162. L. s. 1409. Gnutkiewicz Michał z To- 


rolniczych we Lwowie p. p. Cieleckie- 


nia p.t. р. і. w. — do kom. agrarnej. 


go o subwencyę па cele Towarzystwa — | 1163. І. s. 1410. Gmina Tonie р. t. р. j. w. 


do komisyi budżetowej. 


— do komisyi agrarnej. 
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1164. І, s. 1411. Ta sama р. t. p.j. м. —|1190 
0 kom. agrarnej. 

1165. L. s. 1412. Gmina Trojanowice р. t. p.| 1191 
J. W. — do kom. agrarnej. 

1166. L. s. 1413. Ta sama p. t. p. j. w. — 
do kom. agrarnej. 

1167. L. 8. 1414. Gmina Jezierzany р. і. р. 
J. W. — до komisyi agrarnej. 

1168. L. s. 1415, Ta sama p. t. p. j. w. — 
do kom. agrarnej. 

1169. L. 8. 1416. Gmina Ściejowice р. t. p. 
J. W. — do kom. agrarnej. 

1170. L. s. 1417. Ta sama р. 5. р. і. w. — 
do kom. agrarnej. 

1171. L. s. 1418. Gmina Pękowice p. t. p. 
5. W. — до kom. agrarnej. 

1172. L. s. 1419. Gmina Bibice p. t. p. j. 


1192 


1193 


1194 


1195. 
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.L. s. 1337. Gmina Żuklin pow. Łań- 
cut р. t. p. і. w. — do kom. agrarnej. 

. L. s. 1438. Gm. Laszczyny p.t. р. j. w. 
— do kom. agrarnej. 

. L. 8. 1439. Gm. Czarna р. t. р. j. w. 
— do kom. agrarnej. 

. L. s. 1440. Gm. Hussów р. t. р. і. w. 
— do kom. agrarnej. 

. Б. s. 1441. Grajewską Zofia, wdowa po 

kasyerze szpitala kraj. we Lwowie pp. 

Срашса o stypendyura dla córki Zofii 

na kształcenie się w śpiewie — do 

kom. budżetowej. 

L. s. 1442. Rada powiatowa w Myśle- 

nicach pp. Średniawskiego o ustawowe 

zatwierdzenie zobowiązań wobec pro- 

jektowanej kolei ze Swoszowie do Lu- 

dnia — do Wydziału krajowego jako 


w. — do kom. agrurnej. komisyi. 
1173. L. s. 1420. Gmina Gorlice p. t. р. j.|1196. І, s. 1448. Gmina Grodzisko górne, 
w. — do kom. agrarnej. pp. Żardeckiego w sprawie wydzierża- 
1174. L. s. 1421. Gmina Zielonki p. t. p. j. wienia gruntów przez Sąd powt. w Le- 
w. — do kom. agrarnej. żajsku po zmarłych — do kom. ре- 
1175. L. s. 1422. Gmina Piekary p. t. p. j. tycyjnej. 
w. — do kom. agrarnej, 1197. L. s. 1449. Włościanie powiatu Łań- 


1176. L. s. 1423. Ta sama p. t. p. j. w. — 
do kom. agrarnej. 

1177. L. s. 1424. Gmina Skałat p. р. Oku- 
niewskiego j. w. — do kom. agrarnej. 

1178. L. s. 1425. Gmina Prusy pow. Sambor 
р. t. p. jj w. — do kom. agrarnej. 

1179. L. s. 1426. Gmina Niedzwiedza p. p. 
Bernadzikowskiego j. w. — do komisyi 


agrarnej. 
1180. L. s. 1427. Gmina Marcinkowce р. t. 1200 
р. і. w. — do kom. agrarnej. і 


1181. L. s. 1428. Gmina Rajsko р. t. р. і. w. 
— do kom. agrarnej. 

1182. L. s. 1429. Gmina Przybysławice p. t. 
р. і. w. — do kom. agrarnej. 

1183. L. s. 1430. Gmina Rajsko p. t. p.j. 
w. — do kom. agrarnej. 
1184. І. s. 1431. Gmina Biskupice radowskie 
p. t. р. j. w. — do kom. agrarnej. 
1185. L. s. 1432. Gmina Strzelce małe p. t. 
р. і. w. — do kom. agrarnej. 

1186. L. 8. 1433 Ta sama р. t. р. і. w. — 
do kom. agrarnej. 

1187. L. s. 1434 Cichy Józef ze Strzelec 


małych p.t. p. і w. — do kom. | 1205. 
agrarnej. 

1188. L. s. 1435. Rada gminna Strzelec | 1206. 
małych p.t. p. j. w. — do kom. 
agrarnej. 1207. 

1189. L. s. 1436. Gmina Dembów ром. 


Przeworsk p. p. Żardeckiego j. w. — 
do kom. agrarnej. 


1198. 


1199. 


1201. 


1202. 


1208. 


1204. 


208. 


cuckiego p. t. р. о zmianę ustawy do- 
tyczącej akuszerek okręgowych — do 
kom. sanitarnej. 
L. s. 1450. Gmina Krzesławice pp. 
Bojkę w sprawie kwitowania z odbioru 
podatków przez urzędy podatkowe — 
do kom. petycyjnej. 
L. s. 1451. Włościanie powiatu Łań- 
cuckiego рр. Żardeckiego, przeciw gmi- 
nom zbiorowym — do kom. gminnej. 
L. s. 1452. Rada gminna w Dulczy 
wielkiej powiat Mielec pp. Krempę j. w 
— do kom. gminnej. 
L. s. 1453. Członkowie gminy Dulczy 
wielkiej p. t. p. j. w. do kom. 
gminnej. ; 
І. s. 1454. Gmina Haczów powiat Brzo- 
zów pp. Średniawskiego w sprawie emi- 
gracyi włościan. za zarobkiem — do 
kom. gminnej. 
L. s. 1455. Gmina Gąsówka pp. Mila- 
na j. w. do — kom. gminnej. 
І, s. 1456. Gmina Wampierzów powiat 
Mielec pp. Krempę przeciw gminom 
zbiorowym — do kom. gminnej. 
L. s. 1457. Gmina Sobniów pp. Bojkę 
j. w. — do kom. gminnej. 
І. s. 1458. Ta sama р t. р. і. w. — 
do kom. gminnej. 
І. s. 1459. Gmina Haczów powiat Brzo- 
zów p. t. р. і. w. — do kom, gminnej. 
І. s. 1460. Gmina Gąsówka pp. Mila- 
na і. w. — do kom. gminnej. 
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1209. L. s. 1461. Obszar dworski w Wado- 
wicach górnych pp. Krempę j. w. — 
do kom. gminnej. 

L. s. 1462. Gmina Paszczyna p. t. p. 
j. w. — do kom. gminnej. 

І. s. 1463. Gmina Handzłówka рр. 
Żardeckiego w sprawie parcelacyi 
gruntów włościańskich — do kom. 
kom. gminnej. 

L. s. 1464. Gmina Dębina p. t. p.j. w. 
— do kom gminnej. 

L. s. 1465. Та sama p. t. р. і. м. — 
do kom. gminnej. 


1210. 


1211. 


1212. 
1213. 


1214. L. s. 1466. Gmina Nowosielce p. t. p. 
j. w. — do kom gminnej. 

1215. Р. ss 1467. Gmina Markowa р. t. p. 
і. w. — do kom. gminnej. 

1216. L. s. 1468. Gmina Dąbrówki p. t. p. 
і. м. -- do kom. gminnej. 

1217. L. s. 1469. Gmina Mokra strona p. t. 
р. і. w. — do kom. gminnej. 

1218. І. s. 1470. Gmina Maćkówka р. 4. p. 
j. w. — do kom. gminnej. 

1219. L. s. 1471. Gmina Zalesie p. t. р. і 
w. — do kom. gminnej. 

1220. L. s. 1472. Gmina Rozbór p. t. p. j. 


w. — do kom. gminnej. 

L. s. 1473. Bąk Jan z Sarzyny p. t. p 

і. w. — do kom. gminnej. 

L. s. 1474. Gmina Mierocin p. t. p. j. 

w. — do kom. gminnej. 

L. s. 1475. Ta sama p. t. p. j. w. — 

— do kom. gminnej. 

L. s. 1476. Gmina Wolica ad Ostrów 

р. t. p. jj w. — do kom. gminnej 

L. 8. 1477. Gmina Mikulee р. t. p. j. w. 

— do kom. gminnej. 

L. s. 1479. Gmina miasta Żydaczowa 

pp. Witosławskiego, o zniżenie presta- 
cyi szkolnej — do kom. budżetowej. 

L. s. 1480. Stowarzyszenie kobiet ku 

wychowaniu ubogich sierot w Krako- 
wie pp. Rottera o subwencyę — do 
kom. budżetowej. 

1228. L s. 1481. Bandys Adalbert rektor 
i magister nowicyatu O. O. Bazylia- 
nów w Dobromilu przez Członka Sej- 
mu kr. Biskupa Czechowicza o subwen- 
cyę na utrzymanie nowicyatu — do 
kom. budżetowej. 

Marszałek. Otrzymałem pismo z c. k. 
Sądu. powiatowego w Cieszynie, które p. Se- 
kretarz zechce odczytać. 

Sekretarz p. Urbański (czyta): 

Do 
Wysokiego Prezydyum Sejmu 
we Lwowie 

Według załączonego do przesłanych 
przy niniejszem aktów pisma Wysokiej Izby 


1221. 
1222. 
1223. 
1224. 
1225. 
1226. 


1227. 


8. Posiedzenie z dnia 9. kwietnia 1900. 


deputowanych z dnia 9. marca 1900 Nr, 
18/A. H. (XVI Sesya) zostało udzielonem ze- 
zwolenie do karno-sądowego Ścigania Posła 
do Rady Państwa ks. Stanisława Stojałow- 
skiego za przekroczenie $. 21. ustawy praso- 
wej. Ponieważ ks. Stanisław Stojałowski jest 
zarazem Posłem do obradującego obecnie 
Sejmu galicyjskiego — przeto e. k. sąd po- 
wiatowy w Cieszynie uprasza także ze strony 
Wysokiego Sejmu o przyzwolenie na sądowo- 
karne ściganie ks. Stojałowskiego. 

С. k. Sąd powiatowy w Cieszynie 0d- 
dział VI dnia 4. kwietnia 1900 


Marszałek. Rozprawa otwarta. 
P. Urbański. Proszę o głos. 


Marszałek. Udzielam głosu w tej spra- 
wie р. Urbeńskiemu. 

P. Urbański. Wnoszę o odesłanie tej 
odezwy do komisyi prawniczej. 


Marszałek. Czy żąda kto głosu? (Nikt.) 
Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknię- 
ta. Kto przyjmuje ten wniosek, zechce rękę 
podnieść. (Większość.) Jest przyjęty. W spra- 
wie formalnej udzielam głosu p. Klemensie- 
wiczowi. 

P. Klemensiewicz. Upraszam, aby 
Wys. Izba zechciała petycyę 1. 711, przydzie- 
loną komisyi agrarnej, odstąpić komisyi admi- 
nistracyjnej. 

Marszałek. Czy żąda kto głosu? (Nikt.) 
Kto się z tym wnioskiem zgadza, zechce rę- 
kę podnieść. (Większość.) Jest przyjęty. 

Pan komisarz rządowy zażądał głosu 
celem odpowiedzi na interpelacye. Udzielam 
mu głosu. 


Komisarz rządowy Radca dworu Wło- 
dzimierz hr. Łoś. Na interpelacyę wniesioną 
na posiedzeniu wysokiego Sejmu z 30. gru- 
dnia 1899 przez pp. posłów Styłę i tow. 
w sprawie wynagrodzenia gmin za sprawowa- 
nie czynności poruczonego zakresu działania, 
mam zaszczyt odpowiedzieć, co następuje: 


Sprawa ta była już kilkakrotnie prze- 
dmiotem interpelacyi i uchwał w tej wys. 
Izbie. 5 

Na posiedzeniu z 18 lutego 1898 wys. 
Sejm powziął następującą rezolucyę : 

Wzywa się c. k. Rząd, by w jak naj- 
krótszym czasie w drodze konstytucyjnej 
przeprowadził ustawę określającą dokładnie 
granice poruczonego zakresu działania gmin 
i normującą wynagrodzenie gmin za sprawo- 
wanie czynności poruczonego zakresu dzia- 
łania. 

Rezolucyę tę wraz z wniesioną wówczas 
interpelacyą, p. Kramarczyka przedłożono Mi- 
nisterstwu, które następującą dało odpowiedź: 
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. W myśl art. VI. państwowej ustawy W skutek tego c. k. starostwo w Віа- 
gminnej z 5. marca 1892 Dz. ust. pań. nr. |łej wydało polecenie do zwierzchności gmin- 
18 i $. 28 galicyjskiej ogólnej ustawy gmin-|nej w Kętach następującej treści: 
nej jak і anałogicznych postanowień innych „Zygmunt Sosner z Krakowa doniósł, 
krajowych ustaw gminnych dla Lwowa i Kra- | zę jego kuzynka niełetnia Michalina Araten 
kowa osobne ustawy określają te sprawy, |ma być w Kętach przechowywaną, by się o 
które gminy załatwiać mają w poruczonym niej rodzina nie dowiedziała. 
zakresie działania. Polecam zwierzchności gminnej, ażeby 
. Rząd jest zdania, że odmienne ustale-|przy asystencyi żandarmeryi w przytomnośći 
ше granic poruczonego zakresu działania gmin | Zygmunta Rosnera poszukiwania za Michali- 
po myśli rezolucyi sejmowej z 18. lutego|ną Araten przedsięwzięła i o wyniku mi do- 
1898, któreby ustawodawstwu kładło z góry | niosła”. ! й. 
tamę pod względem określenia w przyszłosci Odpis tego polecenia udzieliło starostwo 
obowiązku gmin do spółdziałania w sprawach | żandarmeryi w Kętach z wezwaniem, ażeby 
publicznej administracyi, nie jest do przyję- | zwierzchności gminnej asystencyi udzieliła ; 
Cla, ponieważ każde tego rodzaju ogranicze- |również zawiadomiło starostwo o tem zarzą- 
nie mogłoby utrudnić lub zupełnie uniemo-| dzeniu с. k. sąd powiatowy w Kętach. й. 
żliwić osiągnięcie tych celów, do których Zwierzchność gminna w Kętach widzia- 
ustawodawstwo dążyć powinno w miarę ka-|ła się w skutek tego polecenia spowodowaną 
doczesnych potrzeb publicznych. zarządzić rewizyę domową w tamtejszych kla- 

. Co się tyczy kwestyi wynagrodzenia | sztorach żeńskich Sióstr Kapucynek i Zmar- 
СПИ ха załatwianie spraw poruczonego za- | twychwstanek, którą to rewizyę przedsiąwziął 
kresu działania, należy podnieść, że załatwia- | dnia 21 lutego b. r. rewizor policyi miejskiej 
nie tych spraw przez przez gminy nie leży |У asystencyi jednego żandarma i w przyto- 
bynajmniej w wyłącznym interesie admini- | mności Izraela Aratena — jednakże bez do- 
stracyi państwowej, lecz raczej i przeważnie | datniego rezultatu. Dodać należy, że żandarm 
w interesie samej ludności; tudzież, że we- | zatrzymał się przy drzwiach klauzury i w 88 
dług obowiązującego ustawodawstwa gminnego |mej rewizyi udziału nie miał, — Dalej na- 
wogóle gminy nie mogą być uważane wyłą- |leży dodać, że według dosłownego brzmienia 
cznie jako instytucye samorządu, lecz także | protokolarnych zeznań przełożonej klasztoru 
jako organa ogólnej administracyi publicznej. | Sióstr Kapucynek, złożonych w obecności pro- 

Pominąwszy te zasadnicze względy, na- boszcza i dziekana ks. Warmuza „Izrael Ara- 
leży rozważyć także praktycznie, czy i о йе|еп podczas całej „rewizyi zachowywał się 
wobec daleko idącego obciążenia , jakiegoby grzecznie i delikatnie i nawet. przepraszał za 
Skarb Państwa w razie ogólnego przeprowa | SPoWodowaną rewizyę, a u wejścia do oran- 
dzenia poruszonej sprawy doznać musiał kon- | Że!Ji był bardzo wzruszony i oświadczył, że 
trybuenci podatkami mogliby doznać rzeczy- | 91 Sobie nie życzy dalszej rewizyi i tym pa- 
wiście jakich ulg, о co ostatecznie chodzi ta- | 10m wszystko wierzy”. 


kże RA Na: З Z, przedstawionego stanu rzeczy wynika, 
ko рони R ja WO: że jakkolwiek starostwo w Białej nie wydało 
W końcu dodać wypada, że odpowie- 


e ; 5 і ; wyraźnego polecenia do przedsięwzięcia rewizyi 
dnie celowi łączenie gmin dla wspólnego za- У 80 р В на 


i - й Б w klasztorach, to jednak nie jest w zupełno- 
wiadywania EFPAWamI, mogłoby już w ramach | gc; wolne od odpowiedzialności za to nie- 
obowiązujących przepisów ($$. 95 i 96) ogól- prawne zajście. Gdy bowiem nie można było 
nej ustawy gminnej zapobiedz skutecznie prze- przypuszczać, aby Aratenówna, jeżeli rzeczy- 
Giążeniu tych gmin, które przez sprawowanie wiście "do Kęt przybyła, mogła znaleźć ukry- 
czynności poruczonego zakresu działania szcze- cie gdzieindziej, niż w klasztorze, powinno 
gólnie czują się być obciążonemi. było starostwo przewidzieć, że jego polecenie 

. Ха interpelacyę, wniesioną па posiedze- mogło być przez zwierzchność gminną zrozu- 
niu Wys, Sejmu z 28 marca r. b. przez рр. 


miane także jako nakaz przeprowadzenia те- 
posłów Zolla i tow., w sprawie rewizyi przed- wizyi w klasztorach — i dla zapobieżenia 
Sięwziętej w klasztorze żeńskim w Kętach, |temu nieporozumieniu powinno było użyć wy- 
celem wydobycia rzekomo przechowanej tam- |rążeń jasnych i niedopuszczających wątpliwo- 
że Mechli Aratenówny mam zaszczyt odpo- |ści со do właściwej intencyi starostwa, a nie 
wiedzieć eo następuje : ograniczać się do ogólnikowego, bliżej nieo- 
Dnia 20. lutego b. r. doniósł Zygmunt | kreślonego polecenia przedsięwzięcia poszuki- 
Rosner w imieniu Izraela Aratena z Krakowa, | wań, które w tym przypadku mogło być 
c. k. starostwu w Białej, że córka Izraela |і rzeczywiście zostało źle zrozumiane. 
Aratena, Mechla Aratenówna ma być prze- W obec tego Prezydyum Namiestnictwa 
chowaną w Kętach i prosił o zarządzenie po- | wytknęło w sposób stanowczy starostwu to 
szukiwań przy asystencyi żandarmeryi. 


nieoględnie postąpienie, które naraziło władzę 
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na zarzuty, uwłaczające jej powadze, a nie- 
stety niezupełnie nieuzasadnione. 

Na interpelacyę pp. posłów Jabłońskie- 
go i tow. wniesioną na posiedzeniu Wys. 
Sejmu z 29. grudnia 1899, w której pp. in- 
terpelanci zapytują Komisarza rządowego, w 
jakiem stadyum znajduje się sprawa  regula- 
cyi rzeki Wisłoka pod Rzeszowem, mam za- 
szczyt odpowiedzieć, że sprawa ta postąpiła 
o tyle, iż kosztorysy na te budowie regula- 
cyjne są już gotowe, a pozostaje tylko jeszcze 
przeprowadzenie rozprawy konkurencyjnej, 
celem oznaczenia udziału stron interesowa- 
nych w kosztach regulacyi. 

Prezydyum Namiestnictwa reskryptem 
z 18. marca b. r. 1. 2165 poleciło staroście 
w Rzeszowie, aby ze względu na to, że spra- 
wa regulacyi rzeki Wisłoka pod Rzeszowem 
jest bardzo ważną dołożył wszelkich starań, 
aby rozprawę powyższą, jak najrychlej prze- 
prowadzono i przedłożono Namiestnictwu do 
dalszego postanowienia. 


Marszałek. Przed przystąpieniem do 
porządku dziennego udzielam jeszcze gołosu 
р. Okuniewskiemu celem wniesienia interpe- 
lacyi. i 

Р. OQkuniewski. Wysoka Pałato! 

Ja uprosyw sobi u p. Marszałka hołosu 
w cili zainterpeluwania jeho za jeho wykaz, 
kotryj ne maje zwiazy z Wydiłom krajewym, 
a to po powodu oświdczenia p. Marszałka 
krajewoho w sprawi konfiskat gazet. 

P. Marszałok krajewyj zajawyw imenno, 
szczo bude principijalno wsi interpelacyi kon- 
fiskowaty mistiaczi w sobi skonfiskowani arty- 
kuły dnewnykarski bez wzhladu na ich so- 
derzanie — dosyt” szczo ich prokurator 
skonfiskowaw. 

Zasterih sia łysze, p. Marszałok о kilko Sojm 
inaksze ne uchwałyt! Kożdyj z nas to czuje, 
szczo to łysz platonicznyj rewerens pered 50)- 
mom, bo jakżeż może Sojm szczoś riszaty szczo 
widkynene je alimine Sojmu. Otże p. Marszałok 
skazaw, szczo bude konfiskowaw wsio szczo 
prokurator skonfiskowaw. (Szmer w Izbie). 

Marszałek. Proszę panów o umożli- 
wienie mi słuchania mowcy. 


Р. Okuniewski. Taka sama sprawa 
buła w Radi derżawnoj u Widni, аїе prezy- 
dium parlamentu w toj sprawy inaksze zaniało 
stanowysko. 

Prezydent Pałaty u Widni zajawyw, 
szezo ne uważaje sebe prokuratorom i ne 
uważaje szczoby kożdyj artykuł dnewnykarskij, 
kotryj buw skonfiskowanyj, ne nadaw sia 
wże tym samym w swobidnim parlamenti 
koli do dyskusyi, a zasterih sobi łysze prawo 
deskrecjonalne kożdoho predsidatela dopu- 
skaty, abo nedopuskaty widczytania iz wzhla- 
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дім prołycznosty itd. uznaty, szczo jest wilno 
abo ne wilno widczytaty. 

P. Marszałok stanuw na stanowysku 
prokuratora i skazaw : „Szczo prokurator skon- 
fiskowaw, i ja takoż skonfiskuju* bez wzhladu 
na se, czy w swobidnoj korporacji jak Sojm, 
ne bułob możływo szczoś widczytaty, szczo 
prokurator skonfiskowaw. 

То pryncypalne stanowysko p. Marszałka 
sponukuja mene do zapytania, czy dijstno p. 
Marszałok chocze sebe radsze uriad Marszałka 
krajewoho uważaty za substytuta prokuratorji 
w toj Pałati, czy łysze chocze zastereczy 
sobi prawo dyskrecjonalne, kotoroho jemu 
nichto zapereczaty ne może i ne chocze, 
widczytowania tych interpelacji, kotri sut” 
możływi, a ne widczytuwania nemożłych. 

Chotiwbym zapytaty sia, jak na budu- 
cznist” p. Marszałok postupowaty dumaje. 


Marszałek. Na zapytanie wystosoware 
do mnie przez p. Okuniewskiego mam za- 
szezyt odpowiedzieć, 

Szanowny poseł prawo  deskrecyonalne 
Marszałka do polecenia odczytywania lub 
nieodczytywania interpelacyi uznał, a tem 
samem przyznał, że to, co zarządziłem, leżało 
w granicach mojej kompetencji. 


Podałem zarazem powody, dla których 
interpelacyi tej nie mogłem dać odczytać, 
i zdaje mi się, że między rolą prokuratora 
a moją nie ma żadnej łączności. 

Na zapytanie szan. posła, czy się uwa- 
żam za prokuratora, odpowiadam: że już 
z tego wynika, iż się nie uważam, że jestem 
Marszałkiem tej Izby. 


Jednak muszę dodać, że jeżeli szan. 
poseł powiada, że prawo izby pod tym 
wzglądem jest tylko natury platonicznej, 
to zdania tego nie podzielam; prawo jest 
formalne i na podstawie regulaminu przy- 
sługuje Izbie prawo zdanie swoje wypo- 
wiedzieć. 

Ale Izba ma drugie prawo równie sku- 
teczne, bo ma w każdym razie sposobność 
i prawo wypowiedzieć zdanie uchwałą swoją, 
o ile Marszałek swego prawa  dyskrecyonal- 
nego należycie lub nienależycie używa 
i muszę dodać — co niech szan. poseł „ad 
personam* zechce przyjąć — że nietylko 
z pewnym spokojem oczekuję uchwały w tym 
względzie od Wysokiej Izby, czy prawa 
mego nadużyłem, ale także z pewnym spo- 
kojem oczekuję zdania szan. posła. 

(Brawa.) 

Przystępujemy do porządku dziennego. 

Punkt pierszy. Pierwsze czytanie spra- 
wozdanie Wydziału krajowego o galic. Kasie 
Oszczędności we Iiwowie. (All. 94) 
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Sprawozdawca członek Wydziału kraj. | wniosek p. 


poseł Wereszczyński ma głos. 

Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
p. dr. Wereszezyński. Wnoszę Wysoki Sejm 
raczy to sprawozdanie odesłać do komisyi 
budżetowej. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. 
żąda kto głosu? 


P. Binder. Proszę o głos w sprawie 
formalnej. 


Marszałek. Р. Binder ma głos. 


Р. Binder. Kwestyę Kasy Oszczędności 
wedle mego zapatrywania należy przydzielić 
do komisyi bankowej, bo rozchodzi się 
о kwestye czysto bankowo-finansowe, które 
łącznie z innemi sprawami bankowemi tam 
powinne być załatwione. 


„Stawiam więc wniosek formalny ode- 
słania sprawozdania Wydziału krajowego 
o gal. Kasie Oszczędności do komisyi ban- 
kowej. 

Marszałek. Czy żąda jeszcze kto 
głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Głos ma p. sprawo- 
zdawca. 

Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
p. dr. Wereszezyński. Przeciw odesłaniu 
do komisyi bankowej nie mam nic do zarzu- 
cenina. 


Pod tym względem każdy jakikolwiek 
wniosek przyjmę. 

Stawiałem odesłanie do komisyi budże- 
towej, ponieważ nie jest to instytucya finan- 
Sowa nasza, tylko instytucya, która pozostaje 
pod gwarancyą kraju, a więc raczej obchodzi 
komisyę budżetową niż bankową. 


. Ale — jak powiedziałem — nie mam 
nie przeciw odesłaniu tego sprawozdania do 
komisyi bankowej. 


, Marszałek. Przystępujemy do głoso- 
wania. 


Podam najpierw pod głosowanie wnio- 
sek p. Bindera odesłanie tego sprawozdania 
do komisyi bankowej. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Wniosek jest przyjęty. 

kolei następuje pierwsze czytanie 
sprawozdania Wydziału krajowego w przed- 
miocie gminy Skole wieś do gminy Skole 
miasto. (All. 95.) 

Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
poseł Vayhinger ma głos. 

Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
p Vayhinger. Upraszam o odesłanie tego 
sprawozdania do komisyi gminnej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
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sprawozdawcy zechce rękę pod- 
nieść. (Większość.) Wniosek jest przyjęty. 

Z kolei następuje Sprawozdanie Wy- 
działu . krajowego w przedmiocie zezwolenia 
gminie miasta Stary Sącz na pobór opłat 
gminnych od napojów spirytusowych, piwa 
miodu, wiśniaku i t. p. : 

Sprawozdawca с złonek Wydziału kraj 
poseł Vayhinger ma głos. 

Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
p. Vayhinger (czyta): 


Sprawozdanie 


Wydziału krajowego w przedmiocie zezwolenia 

gminie m. Stary Sącz na pobór opłat gmin- 

nych od napojów spirytusowych, piwa, miodu, 
wiśniaku i t. p. 


Wysoki Sejmie! 


Podobnie jak wiele gmin w naszym 
kraju uzyskała ginina miasta Starego Sącza 
w danych czasach zezwolenie na pobór opłat 
komunalnych od napojów propinacyjnych. 

Prawo to wykonywała też gmina od 
najdawniejszych czasów w ten sposób, że wy- 
dzierżawiała je razem z własnem prawem 
ргоріпасуї na podstawie kontraktów zwykle, 
jak to dawniej bywało, przez władze poli- 
tyczne zatwierdzanych. 

Prawo to wykonywała też gmina nieza- 
przeczenie do końca r. 1894. 

Dopiero przy zmianie dzierżawców miej- 
skiego prawa propinacyi razem z opłatami 
w tym właśnie czasie t. і. na początku r. 
1895, dawniejsi dzierżawcy (z przed r. 1895) 
„cheąc zaszkodzić nowym dzierżaweom, którzy 
roczny czynsz o przeszło 4.000 zł. na rzecz 
gminy podwyższyli, zakwestyonowali u powia- 
towej władzy politycznej prawo gminy do 
poboru opłat gminnych od napojów propi- 
nacyjnych. - 

С. k. Starostwo w Nowym Sączu zarzą- 
dało tedy od Zwierzchności gminnej wylegi- 
tymowania się z przysługującego gminie 
prawa. 

Wskutek tego Zwierzchność gminna relacyą 
z dnia 14. marca 18951. 394. doniosła c. k. 
Starostwu, że prawo to przysługuje jej na 
podstawie reskryptu gubernialnego z dnia 27 
października 1820 1. 53.609. 

Rozporządzeniem z dnia 22. marca 
1895 І. 7717 zakazało с. k. Starostwo gminie 
wykonywania tego prawa, polecając jej ścią- 
gnąć natychmiast wszelkie straże propinacyjne 
z granic miasta. 

C. k. Starostwo orzekło w powyższem 
rozporządzeniu, że powołany wyżej reskrypt 
gubernialny stracił rzekomo swoją moc Фро- 
wiązującą z powodu wejścia w życie ustawy 
gminnej z 12. sierpnia 1866 (dz. u. kr. Nr. 
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19) a gdy gmina na mocy postanowień tej 
ustawy nie postarała się o zezwolenie na 
pobór opłat komunalnych w drodze specyalnej 
ustawy krajowej, przeto gmina 'iema prawa 
poboru dotychczasowych opłat. 

Na rekurs Zwierzchności gminnej, po- 
party interwencyą Wydziału krajowego, с. k. 
Namiestnictwo reskryptem z dnia 30. marca 
1895 1. 26.802 wstrzymało wykonanie powyż- 
szego rozporządzia c. k. Starostwa, tem sa- 
mem utrzymało gminę w prawie dalszego 
poboru rzeczonych opłat komunalnych i za- 
rządziło zbadanie tej sprawy. 

Ти zaznacza Wydział krajowy, że z ро- 
wodu powyższego bezwzględnego zakazu c.k. 
Starostwa i nakazu ściągania z granic miasta 
straży propinacyjnej, poniosła gmina 11 dni 
przerwy w ściąganiu rzeczonych opłat dotkli- 
wą stratę w kwocie 1600 zł. taką bowiem 
sumę musiała gmina odpisać swoim dzierżaw- 
com za ubytek w dochodach. 

Z dniem 31grudnia 1900 r. kończy się 
w Starym Sączu dzierżawa prawa propinacyi 
z opłatami komunalnemi. 

Gdy jednak dotychczas spór o prawo 
poboru opłat komunalnych nie został załat- 
wiony, ani też nie ma nadziei, ażeby w r. b. 
ostatecznie załatwiony został, przeto Rada 
gminna chcąc zabezpieczyć się przeciw stra- 
tom jakieby dla gminy wyniknąć musiały, 
postanowiła uchwałą z dnia 17. marca 1900 
podobnej ewentualaości w ten sposób zapo- 
biedz, ażeby na pobór rzeczonych opłat 
uzyskać zezwolenie w drodze specyalnej u- 
stawy a tem samem wszczęty spór zupełnie 
zbyteczny i dla gminy wysoce szkodliwy za- 
kończyć. 

Uchwałę tę zatwierdził Wydział powia- 
towy imieniem Rady powiatowej na mocy 
$. 36. ustawy o Reprezentacyi powiatowej 
a to dla nagłości sprawy, wobec bowiem roz- 
poczętych już obrad Wysokiego Sejmu nie 
ma nadziei, ażeby w tym właśnie czasie 
Rada powiatowa mogła być awołaną a odro- 
czenie sprawy mogłoby pociągnąć za sobą 
bardzo dotkiwe straty dla funduszu gmin- 
nego. 

Powyższa uchwała Rady gminnej usta- 
nowiła rzeczone opłaty .w dotychczasowej 
wysokości, przez konsumentów dotąd opłaca- 
nej i przez nich dotąd nigdy nie kwestyo- 
nowanej. 

Również ebecnie nie wniosiono przeciw 
tej uchwale żadnego protestu a jedyny protest 
jaki w ciągu całego czasu wykonywania przez 
gminę prawa poboru opłat się pojawił, był 
protest dzierżawców względnie poddzierżawców 
prawa propinacyi w gminach sąsiednich z m. 
Starego Sącza a poprzednich dzierżawców 
prawa propinacyi i opłat w Starym Sączu, 
wniesiony w r. 1895, jak to wyżej wspomniano, 
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przy równoczesnem zakwestyonowaniu  88- 
mego prawa poboru tych opłat. 

Protest ten wszakże nie zasługiwał 
i nie zasługuje na żadne uwzględnienie a to 
zarówno z powodu, że dła osobistego inte- 
resu oponentów nie podobna pozbawić gminy 
dotychczasowych dochodów z opłat, oraz że 
prawo to, zdaniem Wydziału krajowego 
gminie niewątpliwie przysługiwało i przy- 
sługuje. 

W powołanem bowiem wyżej orzeczeniu 
c. k. Starostwo nie zaprzeczyło gminie prawa, 
nadanego jej wspomnianym reskryptem gu- 
bernialnym, przeciwnie prawo to uznało jako 
niewątpliwe, wszakże tylko do czasu wejścia 
w życie ustawy gminnej z r. 1866, twierdząc, 
że w czasie tym одпобпу reskrypt guber- 
nialny utracił moc obowiązującą. 

Wszełako twierdzenie to e. k. Staro- 
stwa jest mylne, gdyż reskrypta gubernialne 
miały i mają do dziś dnia, jak to powszechnie 
wiadomo, powagę i moc ustawy, obowiązują 
tedy tak długo, dopóki w drodze specyalnej 
ustawy nie zostaną uchylone. 

Specyalnej ustawy, któraby zniosła wy- 
dany w przedmiocie opłat dla Starego Sącza 
reskrypt wyżej powołany dotychczas nie 
wydana. 

Dochód z rzeczonych opłat od lat daw- 
nych był i jest zawsze wstawiany do budże- 
tów gminy łącznie z dochodami z prawa 
propinacyi i służy na pokrycie niezbędnych 
potrzeb gminy. 

Budżety z 3 ostatnich lat wykazują: 


w r. 1898 dochod 22.349 zł. — ct. 


wydatki Ź 4 22.391 , — и 
niedobór 42 zł. — ct. 
w r. 1899 dochody 21.705 zł. 31et. 
wydatki . ; 22.404 „ 65 ,, 
niedobór . 699 zł. 34 єї. 
w г. 1900 preliminowano 
dochody 44.286 k. 50 g. 
wydatki 44.988 „50 з 
niedobór 697 k. — g. 


który to niedobór podobnie jak niedobory 
w latach poprzednich będzie pokryty zao- 
szczędzeniami w wydatkach budżetowych. 

Przeto połowę wszystkich dochodów 
gminy stanowi czynsz za dzierżawę prawa 
propinacyi i opłat komunalnych z nią złą- 
czonych. 

Czynsz przynosi rocznie 13.100 zł. czyli 
26.200 koron i umożliwia gminie utrzymanie 
równowagi budżetowej bez uciekanią się do 
nakładania dodatków do podatków bezpo- 
średnich. 
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, Gmina tedy czyniąc starania o utrzy- 
manie dotychczasowego stanu rzeczy nie 
tylko broni praw jej jako takiej oddawna 
służących, ałe działa nadto w interesie ogółu 
mieszkańców i kontrybuentów, którzy inaczej 
musieliby być obciążeni bardzo wysokimi do- 
datkami gminnymi na pokrycie nieuniknionego 
niedoboru budżetowego. 

W sprawie niniejszej nie odnosił się 
Wydział krajowy do e. k. Dyrekcyi galie. 
funduszu propinacyjnego, gmina bowiem 
Stary Sącz jest samu właścicielką prawa 
propinacyi, w podobnych zaś sprawach odnosi 
się Wydział krajowy do Dyrekcyi wówczas, 
jeżeli właścicielem prawa ргоріпасуї, która 
ma być obciążona opłatami komunalnemi nie jest 
gmina sama lecz kraj w którego imieniu є. k. 

rekcya zarządza funduszem propinacyjnym. 


Fakt zaś, że c. k. Dyrekcya admini- 

struje prawem propinacyi w gminach ościen- 
nych Starego Sącza nie zmienia w niczem 
stanu rzeczy w obee nieodzownej potrzeby 
tege prawa dla interesów gminy. 
и Taryfa opłat dotychczas pobieranych 
1 na zasadzie uchwały Rady powiatowej z 17. 
marca 1900 na przyszłość pobierać się ma- 
jących jest następująca : 


od 4 litrów wódki szynkowej 44 h. 

od 4  ,  okowity . с 64 , 

од 4  , rumu, araku, rosolisu 
śliwowicy ponczu i t. d. 64 , 


od 4 litrów miodu, wiśniaku i t. p. 16 

od 1 hektolitra piwa ; BH 

od piwa w mniejszej ilości a to od 
pół lub ćwierć hektolitra piwa 44 ,, 

Taryfa ta jedynie co do słodzonych na- 
pojów wyższą jest od taryfy maksymalnej, 
wprowadzonej reskryptem Ministerstwa spraw 
wewnętrznych z 30. marca 1891 1, 6241. 

Z tego powodu Wydział krajowy chcąc 
zapobiedz ewentualnej odmowie sankcyi pro- 
jektowi dotyczącej ustawy a tem samem za- 
pobiedz dotkliwej stracie na jakąby gmina 
w tym wypadku narażoną być mogła, zniża 
rzeczoną opłatę na 3 halerzy od litra, czyli 
na 3 korony od hektolitra. 

W. skutek tej zniżki, zniżony być musi 
oczywiście i czynsz ogólny, jaki gmina już 
uzyskała przy licytacyi odbytej dnia 26. mar- 
ca b. r. a rozpisanej na dzierżawę prawa po- 
boru propinacyi łącznie z opłatami komunal- 
nemi. Przy licytacyi tej zyskała gmina nad- 
wyżkę w porównaniu z dotychczasowym czyn- 
szem 10.500 koron, które użyte być muszą 
ha pokrycie nieobjętych budżetami a konie- 
cznych inwestycyi. Z awagi więc, że powyż- 
sze opłaty w podanej wyżej przez Radę gmin- 
ną wysokości do tej pory są pobierane, że 
opłaty te były zawsze i są ściśle z dzierża- 
wą prawa propinacyi złączone, że opłaty te 
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u ogółu konsumentów nie wywoływały i nie 
wywołują żadnych protestów, że fundusz 
propinacyjny w niniejszym wypadku nie jest 
bezpośrednio interesowany a właściwie idzie 
tu, co Wydział krajowy z naciskiem zaznacza, 
o zastąpienie dotychczasowego tytułu gminy 
do prawa pobierania opłat specyalną ustawą nie 
zaś о przyznanie nowego uprawnienia, przeto 
Wydział krajowy zgodnie z opinią Repre- 
zentacyi powiatowej i gminnej usilnie upra- 
sza i wnosi: 


Wysoki Sejm raczy uchwalić załączony 
./ projekt ustawy. 


Ustawa 


z dnia zezwalająca gminie m. Stare- 

go Sącza na pobór opłat gminnych od napo- 

jów spirytusowych, piwa, miodu, wiśniaku 
i maliniaku. 


Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Kró- 
lestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiełkiem Księ- 
stwem Krakowskiem postanawiam, со na- 
stępuje: 


Art. І. 


Gminie miasta Starego Sącza zezwala 
się pobierać przez lat dziesięć t. j. od r. 
1901 do końca r. 1910 opłaty gminne od 
napojów spirytusowych, piwa, miodu, wiśnia- 
ku i maliniaku w gminie wyrabianych lub 
w jej obręb wprowadzanych i w niej zuży- 
wanych według następującej taryfy: 


od 1. litra wódki szynkownej . . . 11 h. 
od 1 „ окоуйу . . . „= 2 1BJE 
od 1 „ rumu, araku, rozolisu, li- 
kieru, śliwowicy, ponczowej 
esencyi it.p. . . . . - 3h. 
nd 1 litra miodu, wiśniaku, malinia- 
ku i t. p. о зано . 4h. 
od hektolitra piwa . a> 24.70 008 
od piwa zaś w mniejszej ilości a to 
od pół i od ćwierć hektolitra . 44 h 


Art. IL 


Do uiszczania powyższej opłaty obowią- 
zani są wszyscy ci, którzy napoje w Art. І. 
poszczególnione dla konsumcyi miescowej wy- 
rabiają lub sprowadzają czy to na sprzedaż, 
czy na własny użytek. 


Art. Ш. 


Okręg poborowy stanowi gmina miasta 
Starego Sącza. 


Art. IV. 
Ta opłata ciąży tylko na konsumcyi 


miejscowej, nie można nią obciążać ani pro- 
dukcyi ani obrotu handlowego. 
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Art. V. 


Od opłaty ma być wolną wódka w tych 
wszystkich wypadkach, w których po myśli 
$. 6. ustawy z 6. czerwca 1888. Dz. р. р. 
Nr. 95 wolną jest ona od pństwowej opłaty 
konsumcyjnej, 


Art. VI. 


Bliższe postanowienia co do sposobu po- 
boru tej opłaty wyda w drodze administra- 
cyjnej c. k. Rząd w porozumieniu z Wydzia- 
łem krajowym. 


Art. VIL 


Wykonanie tej ustawy poruczam Moje- 
mu Ministrowi spraw wewnętrznych. 


Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. 


Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
р. Vayhinger. Wnoszę przyjęcie tej uchwa- 
ły en bloc. 


Marszałek Jest wniosek przyjęcia tej 
ustawy en bloc. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, raczy rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę ustawę en 
bloc, raczy rękę podnieść. (Większość). Usta- 
wa jest przyjęta. 

Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
p. Vayhinger. Wnoszę przyjęcie tej ustawy 
w trzeciem czytaniu bez czytania. 


Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania, bez czy tania. Kto się zga- 
dza z tym wnioskiem, raczy rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Kto przyj- 
muje tę ustawę w trzeciem czytaniu bez 
czytania, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Ustawa jest przyjęta w trzeciem czytaniu. 


Z kolei następuje pierwsze czytanie 
wniosku posła Paszkowskiego w przedmiocie 
rozpoczęcia robót około obwałowania lewego 
brzegu Wisły między Krakowem a granicą 
państwa. (AII. 96.) 

Udzielam głosu p. wnioskodawcy dla 
uzasadnienia wniosku. 


P. Dr. Paszkowski. Wysoka Izbo! Spra- 
wa obwałowania lewego brzegu Wisły, którą 
wnioskiem moim poruszyłem, nie jest czysto 
lokalną, wysnuć z niej bowiem można wnio- 
ski ogólnej ustawy, co do akcyi melioracyj- 
nej w ogóle, którą Wysoki Sejm od lat sze- 
regu tak znacznym nakładem funduszów i 
pracy prowadzi. Dlatego też pozwolę sobie 
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W dniu 5. lutego 1899 uchwalił Wy- 
soki Sejm projekt ustawy o obwałowaniu ie- 
wego brzegu Wisły pomiędzy Krakowem a 
granicą państwa. Obwałowanie to już wów- 
czas było naglącą potrzebą, a to także ze 
względu na to, że skutkiem ustawy z 19. 
października 1892, dotyczącej obwałowania 
prawego, przeciwległego brzegu niebezpie- 
czeństwo dla brzegu lewego w niesłychanym 
stopniu wzrosło, boć rzeczą jest jasną, że je- 
żeli z jednej strony wały ochraniają przeciw 
znacznemu wezbraniu wód od rozlania się na 
stronę jedną, woda z tem większą siłą 
przychodzi i zalewa stronę drugą. 

Jaskrawym dowodem tak zwiększonego 
niebezpieczeństwa jest dwukrotny wylew w 
r. 1899, o którym Wys. Sejmowi Wydział 
krajowy w sprawozdaniu przedłożonem na 
początku tej sesyi złożył wyczerpująco spra- 
wę. Pozwolę sobie zacytować kilka liczb. 

Pierwszy wylew w lipcu 1899 r. zni- 
szczył 5843 ha z czego 3837 ha obejmowały 
grunta włościańskie, 2000 ha tabularne. Go- 
spodarstw włościańskich dotkniętych powo- 
dzią było 2438, a osób 12053, budynków za- 
lanych 934. Szkody obliczone w przybliżeniu 
па  grunta tylko włościańskie wynosiły 
276.000 zł. jeżeliby zaś wzięło się pod u- 
wagę i grunta tabularne, to niewąpliwie 
szkoda dosięgnie pół miliona. 

Otóż tej klęski, tej straty '/, miliona 
nie byłoby, gdyby nie był popełniony ten 
błąd, że obwałowanie obu brzegów Wisły nie 
zostało równocześnie rozpoczęte. Niebyłoby jej 
też, gdyby sprawa obwałowania lewego brzegu 
Wisły w takiemsamem tempie była prowa- 
dzoną, jak obwałowanie prawego brzegu. 
Projekt ustawy dotyczący obwałowania pra- 
wego brzegu uchwalony zostal 19/, 1892, 
sankcya zaś ustawy nastąpiła *'/,, 1892; 
zatem w 6 miesięcy po uchwaleniu u- 
stawy. 

Ustawa dotycząca obwałowania lewe- 
go brzegu Wisły z У, 1897 dotąd pomimo 
upływu przeszło 3 lat nie uzyskała sankcji! 
Przyczyną tej zwłoki jest praktyka przyjęta 
obecnie przez Ministerstwo rolnictwa, bardzo 
fatalna dla spraw melioracyjnych, uzasadnio- 
na może względami dogodności pod wzglę- 
dem szybkiego ściągnięcia datków konkuren- 
cyjnych, dla samej zaś sprawy szkodliwa a 
nawet z ustawą sprzeczna. Praktyka ta polega 
na tem, że ustawa melioracyjna dopóty nie 
może być przedłożoną do sankcyi, dopóki 
spółka wodna nie jest utworzona. Zdaniem 
mojem praktyka ta przeciwną jest ustawie 
wodnej, która w $ 46 powiada, że spółka 
przymusowa, do której należeć muszą wszys- 
cy bez wyjątku, bez względu na to, czy wię- 


zająć na chwilę uwagę Wysokiej Izby przed- | kszość się oświadczy za lub przeciw, utworzo- 


stawieniem przebiegu tej sprawy. 


Ina być może tylko na podstawie specyalnej 
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Jest zatem niekonsekwen- 
spółka była utworzona 


ustawy krajowej. 
cyą żądanie, aby 
przedtem, 
kcyonowaną, gdyż spółka wodna 
istnieć nie może, dopóki ustawa sankcyi nie 
otrzyma. Nie byłoby w tem może wielkiego 
złego, gdyby te czynności urzędowe, które są 
konieczne dla utworzenia owej spółki wod- 
nej, były przeprowadzone w szybszem tempie. 

„dym wypadku jednak roboty około usta- 
lenia okręgu konkurencyjnego ułożenia ka- 
tastru zajęły blisko 3 lata, i to tylko dzięki 
temu, że wszyscy interesowani czując dosko- 
nale interes swój zgodzili się dobrowolnie na 
okręg konkurencyjny, zatem nie było żadne- 
б rekursu. Gdyby bowiem przyszło do za- 
MAM rekursów w toku instancyj, musie- 
e JSmy jeszcze lata czekać na sankcyą u- 
stawy. Otóż nareszcie po upływie 3 lat, gdy 
Juź wszystko zostało przez władze tutejsze 
Przygotowanem, kiedy dnia 17 listopada z. r. 
Przyszło do ukonstytuowania spółki wodnej, 
byli wszyscy mieszkańcy przekonani, że nad- 
szedł nareszcie kres ich utrapień, że niewą- 
tpliwie z wiosną r. 1900 przyjdzie do rozpo- 
częcia robót. Tymczasem Ministerstwo rolni- 
ctwa oświadczyło, że ustawy nie może jeszcze 
do sankcyi przedłożyć, ponieważ fundusz me- 
lioracyjny „nie został przez Radę państwa 
uchwalony i że sankcya nastąpi dopiero wów- 
czas, kiedy w drodze konstytucyjnej uchwała 
zapadnie. 


Trudno tu.wdawać się w krytykę za- 
sady przyjętej przez Ministerstwo, ale wy- 
daje się ona dość dziwna. 


Wedle $ 3 projektu ustawy uchwalone- 
бо przez Sejm w r. 1897 państwowy fun- 
dusz melioracyjny przyczynić się ma do ko- 
sztów budowy bezwzrotnym  zasiłkiem w wy- 
sokości 30%, kosztów z zastrzeżeniem kon- 
stytucyjnego zatwierdzenia. Jeżeli zatem jest 
W samej ustawie powiedzianem, że państwo 
tylko wówczas zasili fundusz, jeżeli konstytu- 
Cyjne zatwierdzenie potrzebnych na to бгод- 
ow nastąpi, nie rozumiem, dlaczego na- 
ро peł nastąpić dozwelenie kredytu, a 
NE sankcya ustawy. Sankcyonowanie zaś u- 
Wy, choćby nawet jeszcze konstytucyjne 
przyzwolenie na zasiłek państwowy nie na- 
stąpiło, nie jest bez wartości. Ułatwiłoby bo- 
wiem akcyę Wydziału krajowego co do bez- 
zwłocznego rozpoczęcia robót, i pozwoliłoby 
na rozłożenie składek konkurencyjnych, które 
przed sankcyonowaniem ustawy nie mogą być 
żądane. Roboty mogłyby być rozpoczęte na 
Tazie funduszem krajowym i konkurencyjnym, 
ай nastąpi przyzwolenie kredytu z funduszów 
państwowych. 


я. Ale na tem nie kończą się nieszczęśliwe 
dzieje tej sprawy. 
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W ostatniej chwili kiedy zdawało się, 


|= żadnych już trudności przynajmniej te- 
zanim specyalna ustawa jest san- | chuicznych со do projektu obwałowania nie 
prawie | będzie, 


powstały zupełnie niespodziewane. 
Nieszczęście chce, że część wałów mających 
chronić lewy brzeg Wisły, położona jest w 
rejonie  fortecznym twierdzy krakowskiej, 
wskutek czego w myśl istniejących przepisów 
nastąpić musi konsens ze strony władzy 
wojskowej. 

Otóż ze sprawozdania jakie Wydział 
krajowy przedłożył Sejmowi o popieraniu kul- 
tury krajowej na polu budowli wodnych, 
można się przekonać, iż co do zezwolenia 
na budowę postawione warunki, których wy- 
konanie uważa Wydział krajowy za wprost 
niemożliwe, bez niestosunkowego powiększenia 
kosztów robót przeznaczonych w myśl usta- 
wy krajowej. 

7 łatwo zrozumiałych powodów me 
cheę wdawać się w bliższe omawianie szcze- 
gółów tej rzeczy, ani ich krytykę, jednak za- 
znaczyć muszę jedno, że jeżeli chodzi 0 inte- 
res ogółu, jakim jest obrona państwa, to rze- 
czą przecież jest słuszną, by nie fundusz bu- 
dowy odnośnego przedsiębiorstwa melioracyj- 
nego, lecz fundusz państwowy tę nadwyżkę 
kosztów, jaka stąd pochodzi, pokrył. (Głosy: 
Bardzo słusznie). Wdzięczny jestem bardzo 
Wydziałowi krajowemu, że w sposób ener- 
giczny w tym duchu sprawę rządowi przed- 
stawił, zarazem udał się do Koła polskiego 
i do czcigodnego prezesa koła JE. posła Ja- 
worskiego z prośbą, by sprawie tej użyczył 
swego poparcia. Jestem przekonany, że uda 
się interwencyi Kała polskiego wyjednać ko- 
rzystne załatwienie tej sprawy. Upraszam 16- 
dnak gorąco JE. prezesa Koła polskiego, by 
raczył wpłynąć na to, by sprawa ta „nietylko 
pomyślnie, ale także szybko załatwioną być 
mogła, bo jest periculum in mora; a jeżeli 
roboty te jak najwcześniej rozpoczęte nie 
będą; a w roku przyszłym nastąpią wylewy, 
to skutkiem ich będą równie wielkie kięski 
jak w roku zeszłym. ; й 

W II części mego wniosku zwracam Się 
do Wydziału krajowego, z wezwaniem, aby jak 
najprędzej; już z wiosną przystąpił do roz- 
poczęcia robót. Uważam to ха konieczne 
przedewszystkiem ze względu na wielkie nie- , 
bezpieczeństwo, 0 którem poprzednio wspo- 
mniałem, ze względu na wielkie rozgorycze- 
nie ludności, która narażona wciąż na klęski 
wskutek wylewów Wisły, wyczekuje dotąd 
bezskutecznie naprawy losu swego. To roz- 
goryczenie sięga tak daleko, iż w roku ze- 
szłym podczas powodzi doszło do tego, że 
przeprawiano się z lewego brzegu Wisły na 
prawy w tym celu, by burzyć wały, które 
po drugiej stronie chronią pola od wylewów 
i jedynie interwencyi organów bezpieczeństwa 
41 
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zapobiedz groźnym starciom 
obu brzegów  Wi- 


powiodło się, 
między mieszkańcami 
sły. 

Trzecim powodem, dla którego uważam 
rozpoczęcie robót z wiosną za niezbędne, 
jest ten, by dostarczono ludności zarobku, 
którego koniecznie potrzebuje, ponieważ ze- 
szłoroczne plony przez dwukrotne wylewy 20- 
stały w zupełności zniszczone, ludność 
więc pożbawioną jest wszelkich środków do 
życia. 

Sądzę, że zasadniczych trudności prze- 
ciw temu nie ma, sankcya ustawy jest prze- 
cież rzeczą pewną, prędzej lub później na- 
stąpić musi, a kredyta z funduszów państwo- 
wych melioracyjnych będą równieź niewątpli- 
wie dozwolone. Ze w podobnych wypadkach 
były już precedensa, świadczy o tem choćby 
to, co w tegorocznym preliminarzu budżetu jest 
zaznaczonem, mianowicie, że na regulacyę 
rzeki Nowego Brnia wstawioną w roku ze- 
szłym do budżetu kwotę 15.000 zł. użyto na 
roboty mimo, że sankcya odnośnej ustawy je- 
szcze nie nastąpiła. 

Względy finansowe także nie stoją na 
przeszkodzie, bo pierwsza rata zasiłku kra- 
jowego w kwocie 21.700 zł. wstawioną już 
została do kudżetu krajowego w roku prze- 
szłym i w roku bieżącym jest do dyspo- 
zycyi. 

Znając życzliwość Wydziału krajowego 
i JE. pana Marszałka dla tej sprawy, nie- 
wątpię, że drobne trudności, które zachodzić 
jeszcze mogły dadzą się usunąć i że można 
będzie zaraz do robót przystąpić, a to tem 
łatwiej, że JE. pan namiestnik okazał również 
wielką życzliwość dla tej sprawy obiecując 
wypłacić z zapomogowych funduszów  pań- 
stwowych stosunkowo kwotę na pokrycie czę- 
ści datków tych stron konkurencyjnych, które 
wskutek zeszłorocznej klęski datków tych 
niebyłyby w możności uiścić. 

Pod względem formalnym proszę о 0- 
desłanie mego wniosku do komisyi gospo- 
darstwa krajowego z poleceniem, złożenia 
sprawozdania jeszcze w tej sesyi sejmowej. 
(Brawa). 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek zechce rękę podnieść. (Większość). 

Jest przyjęty. 
> Następuje pierwsze czytanie wniosku 
posła Potoczka о założeniu wyższej szkoły 
górniczej w Wieliczce. (All. 97.) 

Celem uzasadnienia tego wniosku głos 
ma p. Potoczek. 


P. Potoczek. Wysoki Sejmie! 
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łów górniczych. Jest sól, węgiel, 
man, żelazo, siarka itd. 

Mimo to przemysł górniczy jest jeszcze 
u nas bardzo słabo rozwinięty. Kwitną tylko 
kopalnie rządowe, no i te co są w rękach 
obcokrajowych przedsiębiorców. Reszta prze- 
wleka swój żywot z dnia na dzień a czę- 
ściowo chyli się ku upadkowi. 

Kopalnie żelaza, a nawet i siarki znane 
są tylko z opowiadania. Powodem tego po- 
wolnego upadku górniczego w naszym kraju 
jest brak ogólny wykształcenia górniczego, 
brak wyższych szkół górniczych, do tego sto- 
pnia, że jeżeli u nas ktoś wyjątkowo chce 
się nauczyć górnictwa to musi jeździć aż do 
Przybramu albo do Leoben, ale w kraju tego 
w żaden sposób nie dokaże. To też u nas 
górnictwem mało kto się zajmuje. 


U nas w kraju jest tylko 3-chletni kurs 
górniczy na dozorców salinarnych w Wielicz- 
ce, czyli innemi słowy: Nas Polaków w prze- 
myśle górniczym przeznaczył Rząd austrya- 
cki tylko na prostych robotników i ich do- 
zorców kopalnianych, wyższe posady przezna- 
czył rząd Niemcom i Czechom, w których 
krajach znajdują się obie wyżej wspomniane 
akademie górnicze. 

To dla Polaków jest straszny policzek, 
że my Polacy we własnych kopalniach może- 
my być tylko sługami Niemców i Czechów! 

Dlatego Wysoki Sejm jako najwyższa 
reprezentacya naszego kraju powinien jedno- 
głośnie zaprotestować tej niemiecko-czeskiej 
najazdce, uchwalając wniosek przezemnie 
przedłożony. і 

Wieliezka jest kolebką górnictwa pol- 
skiego, i w całej Galicyi od najdawniejszych 
czasów nigdzie tak lud nie jest w górnictwie 
zamiłowany jak koło Wieliczki. 

Grunt pod wyższą szkołę górniczą jest 
w Wieliczce od wieków przygotowany. 

Proszę o przyjęcie wniosku, i odesłanie 
go, do komisyi górniczej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt) Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęty. 

Następuje pierwsze czytanie wniosku 
posła Kramarczyka o zmianę przepisów co 
do egzekucyi na nieruchomości. (AH. 98.) 

Celem uzasadnienia wniosku głos ma 
p. Kramarczyk. 


P. Kramarczyk. Wysoki Sejmie! Kie- 
dy podczas zachmurzonego choryzontu nieba 
zerwie się czasem burza, napełniona silnym 


nafta, gal- 


Kraj | prądem wiatru, natenczas wyprowadza ona 


nasz posiada stosunkowo dosyć wiele minera- | podróżnego z jednostajnej zadumy, a kiedy 


| 
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tym wieje. 
nieba, 
wiatru 


pytamy? 
Jak to będzie kiedy nasz lud włościań- 


ski opuści swoje sioła, pójdzie ginąc marnie 
PO za oceanem, kiedy pójdzie stracić swoją 
Wiarę i swoje obyczaje, i swój język ojczysty 


w morzu germańskiem. 

Nie myślę tutaj przytaczać całego sze- 

regu faktów i przyczyn dla których ludność 
nasza polska opuszcza swoje chaty i całymi 
wagonami exportuje się zagranicę jako zwy- 
kła siła robocza. 
Ци. dust śmiem twierdzić że jednym z 
ez з jest prawo egzekucyjne pra- 
choćh 'poteczne, które pozwala dłużnikowi 
> У Za najmniejszą należytość dłużną 
przedać całą jego majętność i wyrzucić go 
pod gołe niebo jak tego na każdym kroku 
mamy liczne przykłady. Nie myślę tutaj czer- 
раб wody z mętnego Źródła, albowiem sza- 
nuję godność i powagę tej Wysokiej Izby 
Jednak dla udowodnienia mojego wniosku po- 
zwolę sobie przytoczyć parę przykładów opar- 
tych na własnem doświadczeniu a zresztą 
powołam się na statystykę krajową. 

, Nim o tem mówić będę pozwolę sobie 
zwrócić uwagę Wysokiej Izby, że sądy po- 
wWiatowe nieraz z wielką obojętnością a cza- 
sem i z krzywdą dla dłużnika czyli pozwa- 
nego postępują. 

I tak w pewnej miejscowości powiatu 
Wadowiekiego wynikł proces między dwoma 
"c o spór graniczny. 

roces ciągnął się parę lat, i pociągnął 
za sobą bardzo znaczne waty La Kióci 
edy proces się skończył, przyznał sąd ko- 
sztą dodatkowe w kwocie 48 zł. 33 ct. Po- 
nieważ pozwany czuł się pokrzywdzonym 
Przegraniem procesu dla tego nie chciał do- 
Eo zapłacić kosztów a powód  zainta- 
? wał te koszta na jego realności, która 
З 4 wartości około 1% tysiąca, bo składała 
Й Nek morgów ziemi, i budynków gospo- 
W ©. Ро zaintabulowaniu tych ko- 
З і Sąd powiatowy wydał pozwolenie na 
oi aż realności na której te koszta były 
1 niabulowane. Tymczasem owe koszta ścią- 
своє było można nie tylko z krescencyi ale 
awet Z inwentarza. Jednakże cóż się dzieje? 
dy wierzyciel uzyskał prawomocność tej 
rady podał do sądu o licytacyą a sąd 
Jznaczył termin licytacyjny na dzień świą- 
З tak, że nikt do licytacyi stawić się 
nie mógł. 

Otóż po przeprowadzeniu 

sprzedano całą własność dłużnika wartości 


zerwie mu jeszcze daszek lub nakrycie z 
głowy, wtedy wskazuje mu kierunsk w któ- 
Tym zachmurzonym horyzontem 
tą burzą przesyconą silnym prądem 
jest bezwarunkowo nasz ruch lndowy, 
Względnie ruch emigracyjny, na który patrząc 


tej licytacyi 
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około 173, tysiąca guldenów za sto kilkadzie- 
siąt złotych. Kiedy wszystkie formalności by- 
ły załatwione trzeba było oddać  kupiciełowi 
ową posiadłość. 

Wtedy przyjechała komisya sądowa i 
żandarmerya i tegoż włościanina wyrzucono 
z żoną, dziećmi, krescencyą i inwentarzem 
pod gołe niebo a całą majętność jego odda- 
no kupicielowi. Cóż się wówczas działo? Zro- 
spaczony wieśniak widząc się pozbyty ze 
swojej realności po odjeździe komisyi przy- 
brawszy syna najstarszego do pomocy udaje 
się z siekierą do owego domu rozbija drzwi 
i wypędza kupiciela lecz komisya wraca, żan- 
darmami skuwają gospodarzą wraz z synem 
odstawiają do sądu obwodowego Wadowice, 
gdzie skazano obydwóch po 4 miesiące wię- 
zienia. 

Sprawa ta wywołała bardzo przygnę- 
biające wrażenie nie tylko w tej gminie ale 
w całej okolicy. Ja wtedy będąc już posłem 
interweniowałem w tej sprawie. Pojechałem 
sam do sądu krajowego w Krakowie i prosi- 
łem aby sprawę jeszcze raz rozpatrzyli lecz 
wszystko bezskutecznie. Wtedy swoją własną 
ręką napisałem prośbę do Tronu, lecz także 
ta prośba do Tronu została bez skutku. 
Wtedy ludzie złożyli kilkanaście guldenów i 
wysłali tego wieśniaka na audyencyą do Naj- 


jaśniejszego Pana, jednakże wszystko bez 


skutku. 

Otóż jeżeli jedną i drugą rodzinę wy- 
zuwamy z jej majątku tą drogą i wyrzucamy 
z jej posiadłości, proszę się nie dziwić, że 
emigracya wskutek tego się wzmaga i przy- 
biera tak zastraszające rozmiary. 

A teraz proszę Panów zwrócić uwagę 
na statystykę krajową, otóż statystyka krajo- 
wa powiada nam, że od roku 1870 do 1894 
w ten sposób jak poprzednio przedstawiłem 
wyrzucono 5856 rodzin, a mianowicie 122 z 
obszarów za sumę 4'/, miliona mieszczan 390 
za sumę 3,200.000 zł. a włościan 5341 za 
sumę fiskalną 3,400.000 zł. czyli razem 5856 
wypadków ze sumą fiskalną majątków 11 
milionów. Prawda, że powyższe cyfry są do- 
syć poważne? Ale na te cyfry składało się 
przynajmniej 23 lat więc na jeden rok wy- 
pada tu 260 rodzin wyrzuconych z sumą fi- 
skalną */, miliona złr. 

A teraz proszę panów pójść dalej i zo- 
baczyć, jak ta sprawa postąpiła. Od roku 
1894 włącznie do roku 1897 a zatem za 4. 
lata tylko wyrzucono w 6.234 gminach 10.328 
rodzin ze sumą fiskalną majątku 40 milio- 
nów zł. Otóż kiedy poprzednio w 23 latach 
wypada rocznie po 260 wyrzuconych z ma- 
jątków, w ostatnich 4 latach przypada po 
2.600 rodzin zupełnie wyzutych z majątku 
wartości około 10 milionów zł. Proszę teraz 
skonstatować, jaka to straszna różnica w po- 
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równaniu z latami poprzednimi. I to jest wła- 
śnie okres, w którym emigracya przybiera 
najstraszniejsze rozmiary, którą na wszyst- 
kich dworcach krajowych skonstatować można. 
Jeżeliby się zaś rozchodziło jakich najwięcej 
rodzin wyzbywa się majątku to znów sta- 
tystyka przychodzi nam w pomoe powiada, 
że niżej tysiąca zł. jest 70tjg, niżej 5000 
zł. jest ОБОЇ wyrzuconych rodzin a do- 
piero ponad 5000 zł. jest 509 wyrzuconych. 
A zatem znowu przekonywojemy się, że naj- 
mniejsza posiadłość włościańska i małomie- 
szczańska stanowi najznaczniejszą sumę tych 
wyrzuconych. 

Dzisiaj wszyscy mówią i piszą, że trze- 
ba się starać o podtrzymanie stanu włościań- 
skiego, powiadają, że na włościaństwie вро- 
czywa całe społeczeństwo, a względnie na 
jego pracy. Ale proszę zważyć jak tego wło- 
ścianina bierze się w opiekę. Wszystkie inne 
kasty, klasy mieszcząńskie i przemysłowe 
rzemieślnicze mają swoje pewne zabezpie- 
czenia ustawowe, by nie sprzedano im ma- 
jątku całego, jeden tylko włościanin, którego 
ustawa mnie bierze w obronę, jemu wolno 
wszystko sprzedać, zupelnie wyrzucić go z 
majątku. Prawda, jeżeli rozum nakazuje nam 
szanować prawo własności, temsamem pra- 
wo wierzytelności szanować musimy, bo ina- 
czej kredyt straciłby swoją realną podstawę, 
bez którego interesa społeczne ostać by się 
nie mogły, jednakże należy pamiętać, że jeżeli 
kredyt służy do podniesienia jakiego interesu, 
to tem samem nie może być przyczyną ruiny 
i upadku tego ostatniego dlatego oddając ten 
wielkiej doniosłości wniosek w ręce komisyi 
prawniczej upraszam o wypracowanie takiej 
ustawy, któraby chroniła kapitał przed wy- 
zyskiem i lekkomyślnem  marnowaniem, a z 
drugiej strony, któraby warowała prawo wła- 
sności w wysokim stopniu, żebyśmy przynaj- 
mniej tą drogą nie wypychali braci naszych 
po za morza i nie wystawiali ich na nie- 
chybną zagładę. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wnie- 
sek zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. Następuje pierwsze czytanie wniosku 
posła Jabłońskiego o wprowadzenie języka 
polskiego jako urzędowego w urzędach kolei 
państwowej, pocztowych i telegraficznych tu- 
dzież c. k. żandarmeryi (All. 99). 


Celem uzasadnienia wniosku głos ma р. 
Jabłoński. 


P. Dr. Jabłoński. Najwyższe rozporzą- 


dzenie z dnia 4. czerwca 1869 zaprowadza 


w urzędach krajowych język polski. 5. czer- 
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nie to istnieja na papierze. W służbie we- 
wnętrznej bowiem poczt, urzędów telegrafi- 
cznych, żandarmeryi, kolei do dziś dnia jest 
język niemiecki. Nie pomogły ani kilkakrotne 
rezolucye Wys. Sejmu do Rządu stawiane, a- 
ni starania Wydziału krajowego od r. 1875, 
niemal co kilka miesięcy wznawiane. Nie ро- 
mogło przychylne stanowisko Namiestnictwa. 
Wysokie Ministerstwo nie raczyło nawet na 
odnośne wszystkie starania dać swoją odpo- 
wiedż. Mimo to wnoszę dziś z polecenia mo- 
ich kolegów ten sam wniosek i czynię go z 
tą nadzieją, że przecież raz skutek odniesie. 
A nadzieję pokładam w Kole polskiem naszem 
w jego ostatniem prezydyum i spodziewam się, 
że przy jego poparciu to, co nam z ustawy 
się należy, urzeczywistnione będzie. 

Pod względem formalnym proszę o ode- 
słanie mojego wniosku do komisyi prawniczej. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 

Następuje pierwsze czytanie wniosku 
posła Winniczuka i бом. о wyznaczenie z fun- 
duszu krajowego subwencyi w kwocie 20.000 
koron na regulacyę Bystrzyc w Jamnicy, Woł- 
czyńcu, Zagwoździu, Czerniejowie, Podłużu, 
Perłowcach i w innych miejscowościach po - 
wiatu stanisławowskiego. (AH. 100). 

Celem uzasadnienia wniosku głos ma 
p. Winniczuk. 


Р. Winniezuk. Wysoka Połato! Pered 
kilkoma rokamy w horach karpackich w po- 
witi nadwirniańskim i sołotwińskim towary- 
stwo odno zakupyło lisy, szczoby wydobuwa- 
ty materiał i prodawaty po riżnych storonach 
kraju. Wid toho czasu bori karpacki tak zri- 
Фу, szezo pry kożdoj powyni riki hirski spa- 
dajuczy nahło w dołyny zaliwajut seła i uro- 
żajni pola, łomiat berehy i w misce urożaj- 
по) zemłli, łyszajut szuter i pisok. Pry ko- 
żdoj powyni Bystrycia торуї nowe koryto i 
wże ne odno seło jak n. p. Wołczyńci, Ja- 
mnyca, Zahwiźdi, Czarniawa i inne misce- 
wosti w powiti stanisławiwskim musiło bu- 
dynki swoi rozbyraty i na inszi miścia pere- 
nosyty. Ałe na tim ne koneć, bo toje samo 
horozyt i cerkwom, Kotori łeżat kilka siażni 
wid koryta riki. Jesłyby otże hromady musi- 
ły nawit cerkwy perenosyty i perebudowuwa- 
ty, toby toho ne buły uczynyty w stani, bo 
taka perebudoewa kosztuje neraz kilkanajciat 
tysiaczy zł., kotri neodna hromada wydaty ne 
je w syli. Otoż szczoby z toj pryczyny ne do- 
pustyty do takoj wełyczeznoj ruiny seł i po- 
odynokich hospodariw, proszu, szczoby Wy- 


wca 1869 rozporządzenie to w tym duchu wy-|soka Pałata buła łaskawa uchwałyty wnese- 
szło. I dziś po 31 latach temu, rozporządze- | nie moje ślidujuczoj zmisty: (czyta) 
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Wysokij Sojme ! pie AE яко m M. paw М 
> - - ilkanajciat kilometriw wid mista, to ne - 
ARR da odj żadnoh zaribku, bida póhorilci chyba mu- 
pyło lisy Nadwirniański i Sołotwyński Towa- ibodaio ALOSAE она abo Hołodce 
rystwo dla dobuwania materyjatu budowlano-|$770) аю ваєз wyemiarowawy by он 
ho i lisy w horach karpatskych zridły, wid| Yu Smertuiju pomerty -- szczoby do 
toho csasu zaczały Bystryci wid karpatskych | "© dopustyty to z toi pryczyny WNOSZU : 
hir nahło spadaty na doły i prytykajuczi 0- Wysokij Sojm krajewyj zwołyt” łaska- 
kołyci nad tymy rikamy czasto załywaty, z| 70 prychyłyty sia do toho wnesku, dla ne- 
tych Bystryć porobyły sia rwuczi riky, kotri szczasływych pohorilciw szezoby bodaj z ho- 
w czasi poweny roblat nowi koryta. łodu ne pohynuły 1000 koron z fundusziw 
Neszczastne położenie tych sił szczo kr. łaskawo uchwałyty. || ke 
Bystryci złomały horody hospodarski i cerko- є Proszu moje wnesenie peredaty komisyi 
wni, a nawit zahrożujut i sełam, а ne za do-| budżetowoj. 
whyj czas musiłyby hromady swoji cerkwy Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
perebudowaty w ynsze misce, a imenno seła |da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą- 
Jamnycia, Wołczyneć, Zahwizdie, Czernijew, | da, rozprawa zamknięta. 
Podłuże, Perliwci i ynszi powita Stanisławiw- P. Winniczuk. Perepraszaju, Ja cho- 
skoho. 7 toji pryczyny pidpysani wnosiat:  |tiw postawyty wnesenie na udiłenie zapomo- 
ца.  Wysokij Sojm krajewyj zwołyt uchwa- |hy 2000 koron. 
tyty na regulacyju Bystryć w wyssze nawe- Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
RE hbromadach do wysoty 20.000 koron | да kto głosu? (Nikt). Rozprawa zamknięta. 
ndiw budżetu krajewoho na rik 1900.  |Kto przyjmuje ten wniosek, zechce rękę po- 
Wneskodatel : dnieść. (Większość). Jest przyjęty. 
Następuje sprawozdanie Komisyi szkol- 


Łazar Wynnyczuk w. r. 
Krempa, Nowakowskyj, Styła, Kulczyckij, Boj- |nej o stanie szkół ludowych i seminaryum na- 
uczycielskich w r. 1898/99 na podstawie spra- 


„ko, Hamorak, Nebyłoweć, Warzecha, Żarde- 
ckyj, Data, Stojałowskyj, W. Szwed, Wójcik |wozdania Rady szkolnej krajowej (АП. 102.) 
Sprawozdawca poseł Czartoryski ma 


Kramarczyk, Dr. Bernadzikowski. 

Proszu toje wnesenie peresłaty do ko- 
misyi budżetowej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek zechce rękę podnieść, (Większość). 
Jest przyjęty. 

Następuje pierwsze czytanie wniosku p. 
Winniczuka о wyznaczenie kwoty 2.000 ko- 
ron dla pogorzelców gminy Delejowa w po- 
wiecie stanisławowskim (All, 101.) 

Do uzasadnienia tego wniosku ma głos 
p. Winniczuk. 

Р. Winniczuk. Wysokij Sojme. Dnia 
25. maja 1899 w noczy nawidyw straszemnij 
pożar ohnewij Hromadu Delianiw w powiti 
Stanisławiwskim i znyszczyw 19. hospodarstw 
selskich. 

Totu samu hromadu znow nawidyw po- 
żar z dnia 4 na 5 padołysta 1899 w noczy i 
znyszczyw 11 hospodariw selskich, a szczo 
pid toj czas straszennyj witer liutyw sia i 
czerez toje ne można buło niczoho uratowa- 
ty, tak, szczo ne tilko wsi budynki ałe i wsi 
zemnopłody i pasza i spariady hospodarski 
popałyły sia. A to stało sia pidczas zymowoji 
pory, szczo w tij hromadi 30 hospodariw z 
rodynoju ostały sia pid hołym nebom, bo 
ne ma hde meszkaty ani w szczo odiaty sia 
ani czym pożywyty sia, a mało chto z nych 


głos. 


Sprawozdawca p. ks. Jerzy Czartory- 
ski. Proszę o uwolnienie od czytania spra- 
wozdania. 

Marszałek. Jest wniosek о uwolnienie 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Proszę 
o odczytanie wniosków. 

Sprawozdawca p. ks. Jerzy Czartory- 
ski (czyta): 


Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


1. Sprawozdanie Rady szkolnej krajo- 
wej o stanie szkół ludowych i seminaryów 
nauczycielskich w r. 1898/99 przyjmuje się do 
wiadomości. 

2. Sejm wzywa Radę szkolną krajową 
ponownie, aby się starała obniżyć cenę ksią- 
żek szkolnych, szczególnie w klasach najniż- 
szych. 

3. Sejm wzywa e. k. Rząd do założenia 
w najkrótszym czasie dalszych seminaryów na- 
uczycielskich, a zwłaszcza w pierwszym rzę- 
dzie w Białej. 


Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Głos ma zapisany p. ks Stojałowski. 
- Р. ks. Stojałowski. Wysoka Izbo! Ро 
zrobionem na ostatniem posiedzeniu Sejmu 
doświadczeniu z góry muszą oświadczyć, że 
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jeśli przy sprawie tej głos zabieram, to tyl-| zawodowi nauczyciełskiemu i powstrzymać na- 


ko w tej intencyi, aby w tak ważnej sprawie 
wywołać dyskusyę i dać do poznania, że nas 
oświata zapomocą szkół szerzona bardzo ob- 
chodzi i wielce na sercu nam leży. Jeżeli w 
ciągu uwag mych będzie coś, co wyglądać bę- 
dzid na pewien zarzut, to także proszę to 
to przyjąć nie jakobym zarzucał komu złą 
wołę, tylko w tej intencyi, że chcę wy- 
powiedzieć nasze zapatrywania i zwrócić 
na nie uwagę tych, w których ręku szkol- 
nictwo pozostaje i prosić, aby je z dobrą wo- 
lą przyjęli i takowe uwzględnili. Szkoły są 
najważniejszą sprawą społeczną i dawno już 
powiedziano, że kto ma szkoły, ten ma przy- 
szłość w ręku. Tę zasadę zrozumiał przede- 
wszystkiem Kościół katolicki, który szkołę 
zawsze pieczołowitością wielką otaczał i ja- 
kiekolwiek kto może robić dawnemu systemo- 
zarzuty, przyznać to musi, że Kościół kato- 
licki wypielęgnował nauki i szkoły a choć by- 
ły one pod jego opieką i zarządem, to je- 
dnak każdy przyznać musi, że nie było wów- 
czas tego niewolnictwa szkoły, jakie dziś 
isnieje i miała ona więcej autonomii niż ma 
za naszych czasów. Ponieważ tu mowa © szko- 
łach ludowych, więc ja idąc za tokiem spra- 
wozdania, pozwolę sobie kilka uwag ogólnych 
wypowiedzieć. 

Co do liczby szkół iich zakładania nie 
zrobię zarzutu, jakoby w tym kierunku za 
mało się zrobiło. Jeśli się uwzględni, że bie- 
dny kraj wydaje przeszło pięć milionów na 
szkoły, to chociaż trzeba przyznać, że to 
wszystko za mało na taki kraj jak Galicya, 
ale i tego zaprzeczyć niepodobna, że na ra- 
zie więcej zrobić rzeczywiście się nie da. Był- 
bym jednak zdania, które jeżeli się nie mylę 
wypowiedział śp. Zyblikiewicz, że dążyćby po- 
winna Rada szkolna krajowa do tego, aby 
jakkolwiekbądź szkoła, choćby i w chałupie 
włościańskiej, ale żeby istniała w każdej gmi- 
nie. Możeby to i nie było tak trudne, gdyby 
nie było tego sztywnego trzymania się ja- 
kichś systemów, regulaminów i rozmaitych 
przepisów w tym względzie, które mogą być 
pożyteczne ale ostatecznie wyciskają na szko- 
Je piętno zależności i niewolnictwa. W innych 
krajach nie ma takich jak u nas trudności 
w zakładaniu szkół prywatnych i dlatego u 
nas ta piekąca sprawa, aby nie było gminy 
bez szkoły, tak powoli naprzód się posuwa. 

Co do uwagi w sprawozdaniu, że już 
czterokrotnie podwyższano płacę nauczycie- 
lom ludowym, z czegoby można wnosić, że 
о jakiemś podwyższeniu w przyszłości nie tak 
prędko się pomyśli, to jabym pozwolił sobie 
uczynić tę uwagę, że w żadnym razie nie na- 
leży zapominać, iż to podwyższenie jeszcze 
nie jest także dostateczne, aby mogło zachę- 


uczycieli od dezercji z tego zawodu do innych. 

Nie chcę tykć dawnych spraw, ale i tego 
zaprzeczyć niemożna, że jeżeli zakładanie 
szkół po wsiach jeszcze nie postąpiło tak, 
jak tego potrzeba, to juści wpłynęła na to 
ta okoliczność, że do niedawna na samą 
gminę zwalano ciężar budowania i utrzyma- 
nia szkół, Krzywda ta została już usuniętą, 
ale to eo przez tyle lat było szkole ujęte, 
powinnoby być ofiarnością i popieraniem usi- 
łowań w zakładaniu szkół naprawione. 

Przedewszystkiem jednak chcę zwrócić 
uwagę na kierunek naszego wychowania 0so- 
bliwie w szkołach ludowych i na plan na- 
ukowy: Szkoły ludowe przez kraj utrzymy- 
wane, przez gminę płacone, nie mają wpra- 
wdzie napisu „c. k. szkoła ludowa*, podle- 
gają jednakże strasznie tym strasznym c. k. 
wpływom. 

Dlaczego ci panowie, którzy tak często 
wypowiadają zasady autonomiczne, nie wpłyną 
na zmianę tych stosunków ? Dotychczas jest 
niby jakaś rada szkolna miejscowa, lecz i ona, 
choć złożona z tych reprezentantów, którzy 
najwięcej na szkołę łożą, we wpływie na 
szkołę jest bardzo ograniczoną. Ona jest, 
zdaje się tylko do tego, aby dostarczyć co szkole 
materjalnie potrzeba. W tym samym zaś cza- 
sie, kiedy to gminom 3 centy na szkoły ze 
strony obszarów przyznano, ujęto im wpływ na 
szkołę. Ale jak się tylko wyjdzie z gminy, to 
już zaraz mamy „ck.* radę okręgową. Tu niech 
mi wolno będzie powiedzieć, że w naszym 
całym systemie administracyjnym jest jakieś 
takie wyobrażenie o tym staroście, iż on jest 
Salamonem, który ma mieć ostatni i najwa- 
żniejszy głos we wszystkich sprawach. Istnieje 
wprawdzie dla szkół osobny inspektor, ale 
on sam już jest „c. k.* inspektorem i pod- 
lega „c. k.* staroście, który ostatecznie de- 
cyduje w sprawach szkolnictwa, nietylko ad- 
ministracyjnych, ale i co do nauki i do na- 
uczycieli i ich kwalifikacyj. -- С. k. staro- 
rosta więc w końcu ma być zarazem peda- 
gogiem. Mimochodem można dodać, że oprócz 
tego przypisuje mu się wszystko inne: on 
jest inżynierem, bo pod jego władzą są drogi 
i mosty, on jest lekarzem, bo pod jego ręką 
jest lekarz powiatowy i t. d. To, naco w Wie- 
dniu potrzeba osobnych ministerjów, to wszy- 
stko u nas jest złożone w jednym ręku c. k. 
starosty. Nadaje to więc tej drugiej instancyi 
t. і. radzie szkolnej okręgowej, c. k. chara- 
kter. Potem zaraz przychodzi „c. k.* rada 
szkolna krajowa, no, i „c. k.* ministerjum 
oświaty — i tak, choć kraj szkoły te utrzy- 
muje, rząd ma swoich inspektorów i swoich 
starostów, którzy nad szkołą mają kontrolę. 
O nim to, t. j. o rządzie można powiedzieć, 


cić wielu ludzi do poświęcenia się trudnemu |że pojmuje tę zasadę; „kto ma szkoły, ma 
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a do nas przychodzą i ostatecznie i | dziej, że nauczyciel, 


przyszłość". Stąd rozwój szkół jest tamowa- 
SE różnymi regulaminami, które już z Wie- 
i 
nomja szkolna jest żadna. Jest zaś rzeczą 
Znaną, że rząd używa szkół na to, aby so- 
bie ludzi tresować na „wiernych poddanych”. 
W podręcznikach bowiem szkolnych różne 
ustępy są tak ułożone, aby małemu dziecku, 
Juź wpajać jak największą lojałność i to po- 
czucie, że ono jest jakiemś „eesarskiem stwo- 
rzeniem*. Poczucie takie bardzo tamowało 
rozwój wszelkiego ruchu ludowego i potrzeba 
było dużo pracy, aby to wpojone w chłopa 
poczucie, że jest cesarskim wykorzenić. Ubo- 
lewaćby należało, gdyby podręczniki szkolne 
podtrzymywały tę tradycję. 
Jeszcze jedno drażliwe dla p. prezy- 
denta Rady szkolnej pozwolę sobie powie- 
dzieć, ale niech tego także nie bierze za zło- 
Śliwość, tylko za życzliwą uwagę. Szkoła lu- 
dowa przez Radę szkolną krajową i przez 
tych „e. k.* inspektorów i „c. k.* starostów 
jest tak w karbach trzymaną, że nauczyciele 
ludowi nie mogą się czuć obywatelami kraju 
1 myśleć o jakiejś pracy dla ludu w duchu 
narodowym, tylko muszą z góry trzymać się 
pewnej polityki dominującej. Istnieje wszakże 
wielka różnica w traktowaniu nauczycieli 
szkół średnich. Ci ostatni wysuwają się dość 
naprzód w t. zw. agitacyi „katolicko-narodo- 
ме)", urządzają zgromadzenia w szkołach, 
a nikt im za to słówka nie powie. — Ale 
niechby to uczynił nauczyciel ludowy, zarazby 
się spotkał z dyscyplinarką i przeniesieniem. 

Со do samego planu naukowego, czy- 
tam w sprawozdaniu, że wprowadzony został 
t. zw. typ szkół wiejskich i miejskich. Mnie 
się zdaje, że ten podział jest nieodpowiednim. 
Szkoły ludowe mają być przygotowaniem do 
szkół średnich, tak samo, jak średnie są 
przygotowaniem do akademickiego wykształ- 
cenia — ji pamiętamy z dawnych czasów, 
gdyśmy chodzili do szkół ludowych, że po 
4 latach szkół elementarnych każdy szedł, 
gdzie zamyślał iść i gdzie go powołanie wiodło. 

. . (Gdy się jednak zrobi osobny typ szkół 
ak, 1 osobny typ szkół miejskich, to 
skiuh mi Się nauka w takich szkołach wiej- 
B as jest pod pewnym względem uszezu- 
Pioną 1 nie wiem, czy dziecko ze szkoły typu 
wiejskiego będzie zdolnem do tego, aby опо 
Jeżeli jest w stanie dalej się kształcić bez 
straty lat i kosztów dla rodziców, mogło za- 
raz pójść do jakiejś szkoły średniej. 

Ja wcale nie zaprzeczam tego, że za- 
chodzi wielka trudność w takiem, jak żądam, 
urządzeniu szkoły ludowej wiejskiej, z powo- 
du braku sił nauczycielskich, — czyli i z ро-- 
wodu tego, że w szkole wiejskiej jeden na- 
uczyciel ma wszystkie dzieci w różnych kla- 
sach wykształcić. 
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Лісі to dla jednego człowieka jest 
ogromnym ciężarem i trudnością, tem bar- 
będąc pod taką kon- 
trołą i zresztą dla własnego sumienia starać 
się musi w szkołe ludowej о to, aby ostate- 
cznie każde dziecko coś umiało i nie wolno 
mu tego zostawić tak na los szczęścia i Кіа» 
syfikacyi, żeby takie dziecko, które nie nie 
umie, dostało złą klasę i na tem koniec. 

On musi dać minimum wykształcenia 
każdemu dziecku. Oczywiscie dla tego po- 
trzeba zwiększenia sił nauczycielskich, co 
w naszych warunkach bardzo trudne, atol! 
w każdym razie tę uwagę pozwoliłbym  80- 
bie zrobić, ażeby należoło tak tę szkołę 
urządzić, żeby ona dawała minimum wy- 
kształcenia w takiej dozie, aby dziecko było 
zdolne przejść do szkoły Średniej, jeżeli ku 
temu ma możność i zdolności. 

W sprawozdaniu komisyi jest mowa 
także o szkole dopełniającej i jest tam po- 
wiadziane,że nauka w tej szkole dopełniają- 
cej wykazała zadowalniające rezultaty. Nie 
chcę przeczyć temu, co twierdzi komisya 
szkolna i sprawozdanie Rady szkolnej krajo - 
wej, ale o ile mnie jednak znane są stosun- 
ki w kraju, to pozwoliłbym sobie powiedzieć, 
że potrzeba jeszcze większej pilności i bacz- 
ności, aby szkoła dopełniająca rzeczywiście 
spełniała swoje zadanie. 

Doleciały mnie bowiem w różnych stro- 
nach kraju skargi, że właśnie ta nauka mo- 
że nie jest tak dostateczną, jakby być ро- 
winna. | 

Przy tej sposobności, muszę także 
wspomnieć o tem, co i w sprawozdaniu ko- 
misyi nie jest pominięte t. j. o karach za 
nieposyłanie dzieci do szkoły. Uznaję, że 
jest konieczne, aby rodzice byli obowiązani 
do nauczania swoich dzieci, ale wyraźnie po- 
wiadam do  „nauczania* swoich dzieci. 
Przymys zaś posyłania dzieci do szkoły 
w każdym razie powinienby być bardzo 
względny i na wszystkie okoliczności biorący 
uwagę. 

Mnóstwo rodziców z płaczem nieraz 
wspomina 0 tem, że każe się im posyłać 
dzieci do szkoły, ale to dziecko zwłaszcza 
w słotnej lub zimowej porze nie może być 
poprostu wysłane, ponieważ nie ma go w co 
odziać. 

Ja wiem, że są nauczyciele, którzy to 
uwzględniają, ale mimo to skargi w tym 
kierunku nie ustają. 1 to jeszcze muszę do- 
dać, że takie kary szkolne bywają często 
i najczęściej nakładane na tych pewnych 
włościan, którzy w gminie nie zasłużą sobie 
na względy jakiejś z władz przełożonych, 
czy to duchownej, czy świeckiej. 

, Otóż bardzo by mi na tem zależało, 
aby i w tym kierunku postępowano z jak 
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największą ludzkością i największem uwzglę- 
dnieniem biedy i nędzy ludności. 

Przechodzę do najdrażliwszej, ale za- 
razem i najważniejszej sprawy, która 
w sprawozdaniu jest z wielkim naciskiem 
podniesiona i ja na ten wniosek najzupeł- 
niej się godzę. 

Jest tam mowa o religijnem wychowa- 
niu w szkołach ludowych i o potrzebie tego, 
aby nie tylko była nauka, ale także przy- 
kład i wzór religijności i pewne ciepło, 
które by skuteczniej niż sama nauka wpa- 
jała w dziecko od młodości poczucie chrze- 
ścijańskie i religijne. Oczywiście tę uwagę 
komisyi szkolnej tylko z wielkiem uznaniem 
przyjąć można. Ja muszę jednak jako jedyny 
w tej izbie ksiądz łaciński... (głosy: Oho! 
a biskupi ?) Mówię wyraźnie „ksiądz*, a bi- 
skupi to książeta kościoła, wypowiedzieć pa- 
rę słów na usprawiedliwienie tego pewnego 
rezultatu, który jest zawarty w sprawozdaniu 
gdy powiedziano, że w kilkuset szkołach nie 
było nauki religii, a w innych znowu ta na- 
uka religii udzielana była przez nauczycieli 
świeckich. 

Otóż wobec tej uwagi muszę роміе- 
dzieć, że nie wszystko to może być policzo- 
ne na karb jakiejś niedbałości czy obojętno- 
ści duchowieństwa parafialnego w obec 
szkoły, ale rzeczywiście zachodzą nieraz  ta- 
kie okoliczności, że przy najlepszej woli 
księża parafialni nie są w stanie za dość 
uczynić obowiązkowi odwiedzenia szkoły 
i udzielenia religii w szkole ludowej. Jest to 
i dła gmin połączone z wielkim ciężarem, 
ponieważ bardzo wiele szkół istnieje takich, 
gdzie nie ma рагабі w samem miejscu 
szkoły. 

Tam oczywiście gmina musi po księdza 
posyłać; ja wcale gminom nie robię tego 
zarzutu, żeby nie posyłały, owszem, gminy 
to czynią z wielką nieraz punktualnością, 
ale w każdym razie stanowi to także nie 
małą trudność tak dla gminy, jak dla księży 
w nauczaniu religii przez duchowieństwo pa- 
rafialne. Ale bądź co bądź muszę jednak 
wypowiedzieć, że najbardziej podobał mi 
się w sprawozdaniu komisyi szkolnej ustęp, 
w którym powiedziane, że: „należałoby 
zwrócić uwagę na stronę etyczną tej nauki; 
(tj, religii) i na stosowanie jej do życia". 
Oczywiście toby była najpraktyczniejsza nau- 
ka religii, a ja muszę otwarcie w tej Izbie 

„przy tej sposobności zaznaczyć, że jeżeli 
ciepła religijnego м szkole a czasem 


osobiste potępianie i poniżanie jego własnych 
rodziców; wzywania, aby dziecko własnym 
rodzicom w pewnych jakichś kierunkach nie 
ulegało, to przecież nie jest „etycznem 
uczeniem chrześcijaństwa”, to jest to, co 
w naszym kraju rzeczywiście bardzo szkodli- 
wie wpłynęło na to ciepło chrześcijańskie, 
które ożywiać winno szkołę i całe  społe- 
czeństwo. 

Więe mnie się zdaje, że jeżeli komi- 
sya szkolna i większość Sejmowa z całą 
szczerością pragnie, aby w szkole i całem 
społeczeństwie duch ciepłoty chrześcijańskiej 
ożywił się i zawitał na nowo, to niechże 
przestanie się raz robić z religii narzędzie 
polityczne i niech to, co już w tej Wysokiej 
[zbie było przedemną przez posłów ludowych 
od kilku lat podnoszone, i przyczem oni 
zawsze spotkali się z zarzutem, że występu- 
ją przeciw kościołowi i religii*, będzie zro- 
zumiane wzięte w innym duchu. Jestem 
przekonany, że ci, którzy przedemną tu 
о tem mówili, i ja, jeśli tu o tem mówię, 
to tylko z tego głębokiego przekonania, że 
jeżeli chodzi o „etyczne zastosowanie chrze- 
ścijaństwa do życia, to przedsięwzięciem 
w życiu i w stosunkach społecznych musi 
religia przestać być narzędziem polityki, 
i ten system nieszczęśliwy musi być z ko- 
rzeniem wydarty i wypleniony. 

Należy do tej kwestyi także t. zw. 
Sprawa szkoły wyznaniowej. O szkole wy- 
znaniowej dziś pewne stronnictwa, czy grupki 
ludzi w kraju mówią z wielkim naciskiem 
i wszystkich, którzy na szkołę wyznaniową 
w pożęciu tych ludzi się nie godzą, uznają 
za przeciwników i wrogów religii. Ja; muszę 
w tej sprawie otwarcie wypowiedzieć, jak ja 
pojmuję szkołę wyznaniową. 

Szkoła wyznaniowa w mojem rozumie- 
niu, a zdaje mi się; że to jest zrozumienie 
ludzi, dla których religia jest świętością a nie 
polityką — to taka szkoła, w którejby prze- 
dewszystkiem dzieci chrześcijańskie nie były 
uczone razem z żydowskiemi, zwłaszcza 
w najniższych szkołach, osobłiwie miejskich. 
Są niektóre miasteczka, gdzie jest rzeczywi- 
ście taka masa żydów, a co zatem idzie, 
i dzieci żydowskich, że tam szkoła jest ra- 
czej chajderem niż szkołą chrześciańską. Otóż 
sądzę, że i na podstawie dziś istniejącej 
ustawy dobra wola rad szkolnych miejsco- 
wych, okręgowych i najwyższej rady krajowej 
mogłaby do tego doprowadzić, aby temu słu- 
sznemu życzeniu rodziców chrześciańskich 
і w gminie nie ma, to wina spada na ten |stało się zadość, tam zwłaszcza, gdzie dzieci 
pewien kierunek, który w ostatnich latach |żydowskie są w znacznej ilości. 
rzeczywiście posługiwał się zanadto religią Drugim postulatem byłoby, aby dzieci 
do celów politycznych. |arzościańkiii nie uczyli żydowscy nauczy- 

Jeżeli dziecko w kościele, a często gę- | ciele. Zdarza się to bardzo rzadko, ale sam 
sto 1 w szkole słyszy jakieś takie ostre, | byłem świadkiem wypadku, że przyszedł na- 
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uczycieł z dziećmi do kościoła i oświadczył |się chwalą tem, co ich dzieci umieją, ale gdy 
im w zakrystyi, że jest żydem, ale przychodzi | kilkakroć przypadkiem zarządałem, aby ża- 
z dziećmi do kościoła. śpiewały, co śpiewają w ее. pokazało się, 
To nie powinno zdarzać się nigdy. Zre-|że prócz religijnych pieśni, dzieci nic innego 
sztą w tej mie най реа nie umiały. Sprawozdanie tak том, jakby 
ka, który z pewnością nie będzie podejrzany tej nauki wcale niebyło, może więc szanow- 
о brak prawowierności i o którym wiadomo, | ПУ Р- sprawozdawca to = wyjaśni. 
że w ostatnich czasach kilka razy był u 8а- Na tem kończę moje uwagi co йо па» 
mego Ojca św. i był przyjmowany z wielką |szych szkół i prosiłbym przedewszystkiem 
życzliwością, jako człowiek  prawowierny |na zwrócenie uwagi na to, ażeby szkoła z ze- 
szczery katolik. Ten otwarcie powiedział.. wnątrz otrzymywała takie WOM eta 
(Р. Lówenstein. Similis simili qaudet). jańskie, ażeby to, czego się dziecko w szkole 
(Ja się tą uwagą tak RE pa Lo daj nauczy, przez zewnętrzne wpływy nie było 
mi Boże, abym tak mógł pracować jak Lue- zepsute. 
ger; tyle mimochodem w odpowiedzi interlo- Marszałek. Głos ma p. Władysław 
kutorowi). Otóż on powiedzał: „Ja nie żądam | Kraiński. 


zmiany istniejącej ustawy, ja sobie z tą P. Władysław Kraiński. Wybaczcie 
ULE sam dam radę*, mi Szanowni Panowie, że zabierając poraz 
„ , А więc zarzutów, jakoby ta ustawa była |pjerwszy głos w tej Wysokiej Izbie, będę tra- 
niedostateczna, i pod względem wyznaniowym | ktował przedmiot, który nie stoi w ścisłym 
zamało dawała wpływu duchowieństwu i ja- związku z mojemi zawodowemi zajęciami. 
koby działanie księży w szkole było z tego Lecz na wytłómaczenie moje niechaj to 
powodu uszczuplone, ja nie powiedziałem. służy, że sprawa wykształcenia jest tak wa- 


, Owszem nie życzyłbym sobie powrotu дпа, tak żywo wszystkich obchodzić winna, 
czasów, gdzie szkoła była ściśle poddana pod | zę każdemu, czemkolwiek on się trudni, mu- 


kierunek i administracyę kościelną; bo lepiej |s; zależeć і і jwiększy ro- 
jest, że szkoła, która jak sprawozdanie komi- zwój miała 5 Posey " naj- 
syi słusznie uważa, „wkracza w prawa rodzi- szybszym krokien: postępował, Bo tylko od 
cielskie nieraz dotkliwie", przyznaje przez rady | pomyślnego rozwiązania tej kwestyi zależy 
miejscowe i okręgowe także rodzicom pewien | cąłą nasza przyszłość i nasze odrodzenie шо- 
wpływ na wychowanie szkolne. Zaś pod wzglę- | гаїпе i materyalne. 

dem administracyjnym nie potrzeba również Interesując się żywo tą sprawą, prze- 


ustawy zmieniać, ale trzeba z niej zdjąć | czytałem z wielkiem zajęciem sprawozdania i 
piętno zanadto cesarsko-królewskie. rady szkolnej krajowej i komisyi szkolnej o 
Jeszcze dodam, a wiem to z doświa- |stanie szkół ludowych. 
dczenia, że wszędzie, gdzie kapłan chce NY Z tych sprawozdań dowiedziałem się, 
wrzeć wpływ na szkołę, a przytem ma dość |żę corocznie liczba dzieci uczęszczających do 
sumienia i taktu, ażeby trzymać się pierwszej | szkoły wzmaga się, a równocześnie jak wszy- 
chrześciańskiej zasady : „utrzymywania zgody |stkim to wiadomo i wydatki na szkoły ludo- 
i dobrego porozumienia z nauczycielami, tam | wę wzrastają kardzo szybko. Szukałem dalej 
nasza szkoła może być i będzie bardzo do-|zą wskazówkami, jaką korzyść z tych coraz 
statecznie wyznaniową. Takie jest moje zapa- wzmagających się wydatków odnosimy i jakie 
trywanie, które jak powiedziałem, zgodne | postępy oświata ludowa u nas czyni. Cyfro- 
jest z zapatrywaniem Dra Luegera 0 wyzna- wych wskazówek nie znalazłem, i nie dziwię 
niowości naszej szkoły ludowej. się, bo trudno uchwycić w daty і cyfry го- 
Teraz jeszcze jedną i ostatnią uwagę |zwój umysłowy. Natomiast czytając sprawo- 
pozwolę sobie uczynić со do sprawozdania, |zdanie komisyi szkolnej znalazłem wskazówki 
a mianowicie, że jest w niem mowa o ró-|lże dotychczas nie wszystko tak się dzieje, 
nych działach nauki, udzielanej w szkołach | jakbyśmy tego pragnąć mogli, a pozwoli JE. 
ludowych, ale nie widzę wzmianki o nauce|p. marszałek, że odczytam odpowiedni ustęp 
śpiewu. Wiem, że praktycznie nauczyciele | (czyta): Й 
czegoś uczą i па egzaminach się śpiewa, ale Dalsza potrzeba — a tu niemal wszyst- 
zdaje mi się, że nauka śpiewu jesttak umo-|kie głosy z różnych stron pochodzące zga- 
ralniającym, tak pożytecznym czynnikiem wy- |dzają się — żeby nauka ta podawana była 
chowania, że zasługiwałaby na większe uwzglę- |w sposób prostszy, praktyczniejszy, W то2- 
dnienie, i jakąś wzmiankę w sprawozdaniu miarach zastosowanych więcej do pojęć i po- 
komisyi. trzeb uczniów. 
, Mówię to z doświadczenia, bo odwiedza- Ta uwaga czcigodnego p. sprawozdawcy 
* Jąc często chaty włościańskie miałem sposo- |trafiła mi do przekonania, bo i ja bardzo 
bność widzieć postępy dzieci. Rodzice samilwiele nad tem przemyśliwałem i doszedłem 
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do przekonania, że nasza szkoła potrzebuje 
jeszcze pewnej poprawy. Pczwółcie panowie, 
że na wstepie przytoczę moje osobiste wra- 
żenia. W młodych latach podróżowałem ko- 
leją ale i wiele piechoto po Niemczech, Fran- 
cyi, Szwajcaryi i Belgii a rozmawiając często 
z tamtejszym chłopem zauważyłem, że każdy 
z nich ma tyle nauki, ile przyswoił sobie w 
szkole, ale zauważyłem także, że chłopi na 
zachodzie mogą się równać z naszymi pod 
względem wrodzonych zdolności i nieraz my- 
ślalem sobie Mój Boże, Ty jesteś najsprawie- 
dliwszy, nie dałeś nam w wielkiej mierze bo- 
gactw ziemi, ale natomiast dałeś nieprzebra- 
ne skarby ducha. Dałeś nam zdrowy rozsą- 
dek, spryt wrodzony, polot ducha, wyobraźnię 
twórczą i dobrą pamięć. Gdybyśmy umieli 
należycie wyzyskać te zalety umysłów, mogli- 
byśmy pod względem rozwoju duchowego wy- 
nagrodzić sobie te braki, jakie doznajemy pod 
względem dóbr doczesnych. Obok tych zalet 
umysłu, które posiadamy od najniższych do 
najwyższych warstw, mamy także i bardzo 
wielkie poczucie o potrzebie nauki w szkole 
ludowej i dobre chęci do tej nauki. To po- 
czucie o potrzebie nauki coraz więcej się 
wzmaga, zwłaszcza obecnie, kiedy lud nasz 
zaczyna szukać szczęścia i w obcych krajach 
i za oceanem, wobec tych wędrówek, jeszcze 
jest większa potrzeba oświaty, aby z jednej 
strony nasz wieśniak mógł się obronić przed 
wyzyskiwaczami, a z drugiej strony, aby po- 
trafił zużytkować swoją pracę jak najkorzy- 
stniej i aby wracał na zagon rodzinny z po- 
kaźnym zarobkiem. Chęć do nauki objawia 
się coraz liczniejszem garnieniem się do szko- 
ły. Równolegle do poznania potrzeby oświaty 
i chęci do nauki idzie ofiarność kraju, która 
odmawiając sobie w innych gałęziach gospo- 
darki krajowej nie szczędzi na cele wycho- 
wania publicznego. 5 

Przyznać muszę, że się robi wiele z po- 
święceniem i wedłe możności, ale jeśli rezul- 
taty nie są zupełnie zadowalające to nasuwa 
sie mimowoli pytanie, czy może my wycho- 
wanie nie opieramy zanadto na wzorach cu- 
dzoziemskich nie rodzinnych i czy liczymy 
вів z przyrodzonem uzdolnieniem i z właści- 
wościami naszych umysłów 

Ojcowie nasi stawiali zawsze najwyżej 
rozum chłopski. Dzis ten rozum mniej cenią, 
dlatego też uważam, że zanika ale tylko w 
warstwach wykształceńszych, gdy jednak pój- 
dziemy na wieś, między lud, tam w rozmo- 
wie z nim znachodzimy ten rodzinny rozum 
chłopski, który się odznacza trafnością są- 
dów i bystrością poglądów u ludzi, którzy 
nieraz nie mieli najmniejszej sposobności u- 
czyć się, czytali tylko w wielkiej księdze przy- 
rody i tylko dzięki swemy zmysłowi spostrze- 
gawczemu doszli do tego rozwoju umysłowe- 
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go. Jednakże ten rozwój umysłowy spotyka 
się zazwyczaj u ludzi starszych w 50 lub 60 
roku życia. Otóż według mnie zadaniem szko- 
ły ludowej byłoby przyspieszać ten rozwój 
umysłowy, ażeby ta trafność sądów i bystrość 
poglądów objawiała się już w wieku mło- 
dzieńczym. I tu znów nasuwa się pytanie, 
czy nasza szkoła tego zdania dopełnia, czy 
się z niem liczy. Otóż my wszyscy, którzy 
między ludem żyjemy i z nim się stykamy, 
widzimy, jak się ta rzecz odbywa. Nauczy- 
ciel, przychodząc z seminaryum nauczyciel- 
skiego na wieś, obejmując kierownictwo szkół- 
ki wiejskiej, nie jest w stanie uchwycić wą- 
tku myśli, które dziecko przynosi z pod strze- 
chy rodzinnej i zamiast uchwyciwszy ten wą- 
tek, snuć go dalej, prostować, oczyszczać z 
niepotrzebnych naleciałości, uzupełnić i wzbo- 
gacać zwolna coraz to nowszemi pojęciami, 
ten nauczyciel, uzbrojony w seminaryum na- 
uczycielskiem całym arsenałem gotowych for- 
mułek, przychodzi między dzieci wiejskie i 
temi formułkami karmić je zaczyna. Stwier- 
dziłem przed chwiłą, że zdolności wrodzonych 
nam nie brak. Otóż dziecko przy zdolnościach 
wrodzonych chwyta te formułki, przyswaja je 
sobie i nieraz z zadziwiającą precyzyą je po- 
tem powtarza i to właśnie wprowadza w błąd 
naszych Kierowników oświaty. Oni ten me- 
chanizm biorą za tryumf metody i postęp o- 
światy. My jednak, którzy się ciągle z lu- 
dem stykamy, widzimy odwrotną stronę me- 
dalu. Dla nas to nie jest postęp oświa- 
ty, bo widzimy jak dziecko, zachowując po- 
jęcia wyniesione z pod strzechy rodzinnej, 
przejmuje też pojęcia, podane mu w szkole, 
i z tąd powstaje równoległość pojęć w mło- 
dym umyśle, Te pojęcia się z sobą nie assy- 
miłują, tak, że nieraz zauważyłem przy egza- 
minie, że dziecko nie jest w stanie pojęcia 
o przedmiocie widzianym w szkole na obra- 
zku, o którym powtarza z zadziwiającą pre- 
cyzyą wyuczoną formułkę, połączyć: z poję- 
ciem o tej samej rzeczy, którą codzień spo- 
tyka na obejściu domowem. A z tej równo- 
ległości pojęć, z tego osobnego grupowania 
się ich wynika, że pojęcia w szkole nabyte 
spoczywają w młodym umyśle, jakby w spi- 
chlerzu, niejako na wyłączny użytek szkoły. 
Następstwem tego jest, że dziecko, skończy- 
wszy szkołę ludową, gdy wejdzie na drogę 
życia, gubi krok za krokiem jedno po drn- 
giem z tych pojęć, nabytych mechanicznie w 
szkole, tak, że po latach kilku albo mało co 
albo nie z tych pojęć w jego umyśle nie po- 
zostaje. 

Źle mówię i nie nie pozostaje, bo ро- 
zoztaje próżnia, która albo wprost uniemo- 
żliwia, albo w najlepszym razie bardzo utru- 
dnia rozwój rodzimego rozumu chłopskiego. 
Dlatego wdzięczny być muszę komisyi szkol- 
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nej, że przy każdej sposobności podnosi potrze- 


bę wychowania nauczycieli więcej w kierunku, 
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Zachęcony tą wzmianką pragnę zwrócić 
z . AA 
uwagę Panów na stowarzyszenie Sióstr słu- 


odpowiadającym potrzebom ludności wiej- |żebniczek Najświętszej Panny Maryi. Jest to 


skiej. Z tem zapatrywaniem komisyi zupełnie 
się godzę, bo jestem przekonany, że nauczy- 
ciel, jeżeli chce ze skutkiem między ludem 
działać i rozwijać te młode umysły, powi- 
nien przedewszystkiem, gdy przyjdzie na wieś, 
być w stanie zrozumieć ten lud i być przez 
lud rozumianym. Tymczasem często spostrze- 
gałem, że lata mijają, nim takie zrozumie - 


nie się wzajemne nastąpić może. Zdaje mi 
się więc, że tu główny nacisk trzeba kłaść 


na wychowanie nauczycieli ludowych, 'nie 
tracąc więc przy tem z oka ich przyszłego 
powołania ponieważ — jeżeli mnie daty nie 
mylą — 939/, naszych nazczycieli idzie uczyć 
na wieś. Powiedziałbym. dalej, że należy wy- 
chowywać nauczycieli w tym duchu, który im 
najłatwiej umożliwi porozumienie się z ludem. 
Wiecie, Panowie, jak nasz lud jest religijny. 
Otóż wychowanie jego przyszłych nauczycieli 
w tym samym duchu będzie najlepszym 18- 
cznikiem duchowym, najlepszą podstawą zro- 


zumienia się wzajemnego. Oprócz tego pra- 
gnąłbym, ażeby seminarya nie były zbyt li- 
czne, by korzyść pebieranej nauki była wiel- 
ka, dalej ażeby o ile możności wszystkich 
seminaryjnych można było 


wychowanków 
z czasem pomieścić w internatach, gdzieby 


nietylko na naukę, lecz także na wychowa- 


nie wielki nacisk kładziono. 


Komisya szkolna, podniosła, ażeby po- 


wstać mając seminarjum pomieszczono w miej- 
scowości, о charakterze więcej wiejskim, tej 
myśli tylko przyklasnąć mogę. I jeszcze je- 


dnego życzyłbym sobie, ażeby władza szkolna 


nie krępowała zbytnio nauczycieli metodą. 
Dawniej więcej zależało na tem, jak nau- 
czyciel metodę aplikuje, niż na tem, jaką ko- 
rzyść odnoszą uczniowie; dziś wielki postęp 
pod tym względem widoczny, ale zdaje mi 
się, trzebaby o ile możności jak najmniej 
krępować nauczycieła w sposobie podawania 
nauki. Wszak w sprawozdaniach szkolnych 
parę razy podniesiono, że wychowankowie 
seminyraów nauczycielskich, którzy się czują 
zdolnymi do innych zawodów, uciekają, a tylko 
mniej zdolni idą do szkoły ludowej. Otóż od 
tego mniej zdolnego żądać, ażeby się łamał 
z trudnościami, jakie mu stawiają dziecięce 
umysły świeże i surowe z jednej strony, 
a z drugiej metoda, to zaiste za wielkie wyma- 
gania wobec nauczycieła, jeszcze nie wyrobio- 
nego. 

A teraz jeszcze jedna uwaga. Znalazłem 
wzmiankę w sprawozdaniu komisyi budżeto- 
wej o prełiminarzu krajowego funduszu szkol- 
nego о dodatnim wpływie ochronek połączo- 
nych ze szkołami, kierowanych przez Zgro- 
madzenia Zakonne. 


wielki czynnik cywilizacyjny, bo опе działają 
na umysły dzieci, a równocześnie zajmują SIĘ 
cywilizowaniem starszych. 

Wielce utrudnia rzecz ta okoliczność, 
że one nie mają potrzebnych kwalifikacji 
i ich nauki nie pozwalają na to, ażeby kie- 
dyś zdobyły sobie dyplom nauczycielski, ale 
tyle mamy szkół nieczynnych z powodu braku 
nauczycieli, a obok tego tyle szkół, które nie 
są obsadzone kwalifikowanymi nauczycielami, 
że to stowarzyszenie mogłoby śmiało znaleźć 
miejsce tam, gdzie powstają nowe szkoły, 
gdzie ludność nie miała jeszcze sposobności 
niczego się uczyć. Byłyby one pionierami 
oświaty dla pierwszego pokolenia i ułatwiłyby 
zadanie nauczycielom zawodowym do ucze- 
nia dalszych pokołeń. I jeszcze jedną zro- 
bię uwagę i udam się z prośbą do p. prezy- 
denta Rady szkolnej kraj. Na naszej polskiej 
ziemi mamy sposób witania się tak piękny 
i tak dawny, jak nasza wiara: Niech będzie 
pochwalony Jezus Chrystus! — Sława Jsu 
Chrystu! 

Jak jadę przez wieś spotkam nieraz 
dziatwę szkolną, która na znak powitania wy- 
kręca młynki rękami, ale coraz rzadziej sły- 
szę w ich ustach te słowa tak drogie sercu 
każdego z nas. Prosiłbym więc, żeby p. pre- 
zydent zechciał przez inspektorów zwrócić 
uwagę nauczycieli wiejskich na to, że młynek 
ręką zupełnie nie wyklucza tych słów ро- 
zdrowienia. 

Wielkaby była szkoda, żeby ten spsób 
powitania wyszedł z użycia, którym ró- 
wnocześnie pozdrawiamy bliźniego i oddajemy 
hołd i cześć Chrystusowi Panu. Na tem 
kończę, nie chcąc nadużywać cierpliwości 
Panów; myślę, że wybaczycie mi, żem kilka 
chwil zajął, pochodziło to z tej szczerej chęci, 
ażeby swoją cegiełkę dorzucić do tej ogólnej 
pracy nad oświatą, od której cała przyszłość 
nasza zależy. 


Р. Cieleeki. Proszę o głos. 
Marszałek. Głos ma p. Cielecki, 


Р. Cielecki. Referent wyraża się z 
uznaniem o działalności naszych towarzystw 
rolniczych, które ułatwiają rozwój prakty- 
cznego rolnictwa w szkołach. Jednak pomi- 
mo, że sprawozdanie Rady szkolnej krajowej 
wyraża się w swem sprawozdaniu, że jak w 
latach dawniejszych, tak i w ubiegłym roku 
Rada szkolna popierała gorliwie sprawę dal- 
szego kształcenia się nauczycieli w zakresie 
gospodarstwa wiejskiego, pomimo tego refe- 
rat komisyi szkolnej o tej działalności Rady 
szkolnej kraj. wzmianki nie czyni i wedle 


|mojego widzenia rzeczy po części słusznie, 
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gdyż zdaje mi się, że rzeczywiście w tym 
kierunku za mało się robi. W  seminaryach 
nauczycielskich dopiero w roku trzecim 
i czwartym są tak zwane realia 6 godzin ty- 
godniowo i są to nauki czysto teoretyczne. 
Przy tych seminaryach nauczycielskich powin- 
ny być ogrody, pola demonstracyjne; lecz 
zdaje mi się, że tak jest przy niektórych 
i zdaje mi się, że praktyczne nauki w tych 
seminaryach się nie odbywają. W prawdzie 
na wykłady praktyczne z dziedziny ogrodni- 
ctwa zostało wysłanych 10 nauczycieli do Kra- 
kowa, 15 zdaje mi się — brało udział jako 
słuchacze w tych wykładach o ogrodnictwie 
we Lwowie, ale to trwało kilka dni. Wre- 
szcie pozwolono nauczycielom ludowym przy- 
słuchiwać się w Jagielnicy praktycznemu wy- 
kładowi o uprawie tytoniu, a w Horodence 
о mleczarstwie, ale więcej pod wzgędem 
kształcenia nauczycieli w kierunku rolniczym. 
Rada szkolna kraj. nic nie uczyniła. Powra- 
cając jeszcze do nauczycieli — mamy ich 
7100 zwyż; zdaje mi się, że wobec tej ilo- 
ści cała ta działalność jest prawie żadna. 

Со się tyczy nauki rolnictwa w szkołach lu- 
dowych, to tu się ogranicza na pewnem po- 
uczeniu uczni na podstawie czytanek w roku 
trzecim i podczas nauk dopełniających. То 
jest wedle mego przekonania o wiele za ma- 
ło. Zapewne tylko wtedy musi nastąpić zmia- 
na kierunku nauki, jak nastąpi reforma  8е- 
minaryów nauczycielskich, ale nim ta refor- 
ma wejdzie w życie, dużo czasu upłynie, 
a korzyści z nauki praktycznego rolnictwa, 
ogrodnictwa, sadownictwa, pszczelnictwa mo- 
głyby być bardzo znaczne, gdyby nauczyciele 
mogli w seminaryach pobierać nauki prakty- 
czne ogrodnictwa, uprawy roślin pastewnych 
it. p. Mogliby oni lepiej korzystać z tego 
morga, dziś dodawanego do każdej szkoły, 
a powtóre byłaby korzyść dla ludności, bo 
dziecko nabyłoby pewnej praktycznej wiedzy. 
Zresztą pod względem moralnym przyniosło- 
by to znaczną korzyść ludności wiejskiej, 
zwłaszcza wschodniej części kraju, gdzie jest 
pewny opór w posyłaniu dzieci do szkoły; 
gdy dziecko nabrałoby pewnej praktycznej 
wiedzy, umiałoby szczepić drzewka, okulizo- 
wać, umiałoby wskazać nowy rodzaj uprawy 
ziemniaków i innych jarzyn. Toby i ludność 
była mniej szkole niechętną. 

Dużo przyczyn składa się na tak liczną 
emigracyę ludu; nie chcę ich wszystkich do- 
tykać, gdyż odszedłbym od przedmiotu ; je- 
dnak po części przyczyną tej emigracyi jest 
też brak przywiązania do roli i utrata wiary, 
jakoby ta grzęda, ten zagan ojczysty, był 
w stanie wyżywić i utrzymać włościanina. 

Obowiązkiem wszystkich instytucyi po- 
winno być także podniesienie rolnictwa u 
włościan, możność pozyskania wielkich do- 


8. Posiedzenie z dnia 9. kwietnia 1900. 


chodów z бісомеї grzędy, z tego zagonu oj- 
czystego. То dałoby się uzyskać w części 
przez nauczanie samych uczniów, a potem 
przez wpajanie przy wykładach praktycznych 
z dziedziny rolnictwa tym uczniom  większe- 
go przywiązania i miłości kraju i ziemi oj- 
czystej, wskutek czego także nabrałby wło- 
ścianin już wcześnie dzieckiem większego zau- 
fania do pracy zawodowej rolniczej. 

Nie chcąc żadnych wniosków w tym 
kierunku stawiać, zdaje mi się jednak, że 
bez wniosków i uchwał, gdyby było przeświad- 
czenie tylko potrzeby szerszego pouczania 
z dziedziny rolniczej tak nauczycieli w semi- 
naryach jak potem uczniów w szkołach lu- 
dowych, to możnaby to uzyskać bez ustawy 
i uchwał, w drodze zwykłych rozporządzeń 
Rady szkolnej krajowej. Wys. Izba już dwu- 
krotnie uchwaliła potrzebę reform  semina- 
ryów nauczycielskich, właśnie w kierunku 
rolniczym. Spodziewam вів przeto, że po- 
dziela moje zapatrywanie, a ufam, że dysku- 
sya dzisiejsza w tej sprawie podjęta dodatnio 
wpłynie na zdanie Rady Szkolnej krajowej 
i pewne w tym kierunku reformy dadzą się 
przeprowadzić. 


Marszałek. Głos ma p. Milan. 

P. Milan. Wysoka Izbo! 

Już kilka razy w tej Wysokiej Izbie 
przemawiałem w sprawie navki uzupełnia- 
jącej, wnosiłem odpowiednie rezolucye, a zdaje 
mi się, że nigdy do pustych ścian tej Wy- 
sokiej Izby nie przemawiałem. 

Rezolucye moje skutku nie odniosły 
nauka dopełniająca zamiast iść wyżej upada, 
mam własne doświadczenie. Już samo 
sprawozdanie Rady szkolnej krajowej jest 
tego dowodem. 

Statystyka wykazuje, że ilość dzieci 
w szkołach publicznych uczęszczających na 
naukę codzienną jest 615479. A ilość dzieci 
uczęszczających na naukę dopełniającą jest 
110599. A zatem 504878 wcale nauki nie 
pobiera ! 

Jeżeli kogo ta sprawa obchodzi, a przy- 
patruje się bliżej temu, to pozna, że te 
dzieci w tym wieku najbardziej się rozlu- 
Źniają, nauki religii już wcale nie słyszą 
i tu jest ta wada niemoralności, na którą 
panowie wcale oka nie zwracacie. 

Jeżeli więc chcemy niemoralność w na- 
szym kraju wyrugować, to jeszcze ten jedyny 
sposób jest, aby dzieci po 12 latach nie wy- 
puszczać z pod ręki opiekuńczej. 


Kto na wsi mierzka, ten to dokładnie 
widzi, że młodzież wiejska demoralizuje 586 
najwięcej wieczorami po skończonej pracy. 
Schodzi się najczęściej tam, gdzie niema go- 
spodarza domu tylko gospodyni, która do- 


8. Posiedzenie z dnia 9. kwietnia 1900. 


puszcza do wszelkich gorszących mów i zbyt- 
ków niemoralnych. 

Zbierają się też wieczorami po karcz- 
mach, których nam z łaski panów nie bra- 
kuje nawet pod progiem kościoła, te to więc 
wieczorki nie są użyte na dobry postęp, ale 
na przeróżne zbytki niemoralne. 

Ażeby temu zapobiedz, trzeba koniecznie 
osobliwie zimową porą t. j, w miesiącach 
listopadzie, grudniu, styczniu, lutym i marcu, 
te wieczory zużytkować na dobro społeczeń- 
stwa. 

Pożądanem by przeto było : 

1. Ażeby nauka dopełniająca odbywała 
się w każdy dzień wieczór zimową porą, 
a діа zapobieżenia, ażeby dziewczęta nie 
chodziły wraz z chłopcami, aby w pierwszy 
dzień wieczora, odbywała się nauka z chłop- 
cami a w drugi dzień z dziewczętami. 

2. Gdzie są dwie siły nauczycielskie, 
ażeby na przemian uczyły, osobliwie tam, 
gdzie jest nauczycielka to niech uczy dzie- 
wczęta. 

3. Przy szkołach powinny być „czy- 
telnie dla  młodzieży*, aby w niedziele 
obowiązkowo młodzież do nich uczęszczała. 
Czytelnie te powinny być pod dozorem nau- 
czyciela lub nauczycielki; rozumie się, że 
tam gdzie są dwie sale powinny być dzie- 
wczęta osobno, a chłopcy osobno, a gdzie 
tego niema, to w jedną niedzielę chłopcy 
a w drugą dziewczęta. 

Ażeby pożądany skutek sprawa odniosła, 
trzeba koniecznie przy tak ciężkiej pracy 
pomyśleć o lepszym bycie nauczycieli. 

Zauważyłem, że całkiem racyę mają 
nauczyciele, żądając lepszego bytu, bo jeżeli 
my ой nich żądamy pracy, to oni muszą 
żądać od nas rzetelnej płacy. 

Wznawiam więc swoją rezolucyę po- 
wtórnie i proszę wysokiej Izby o gorące po- 
parcie. 

A teraz pozwolę sobie jeszcze specy- 
alnie tylko о swoim powiecie sanockim wspo- 
mnieć. 

Jako członek Rady szkolnej okręgowej 
w Sanoku widzę, że pomimo chęci, nie może 
ona zadosyć uczynić temu brakowi nauczycieli 
jaki jest w powiecie sanockim, pomimo 
rozpisywania konkursu na wakujące posady 
22 szkół od niepamiętnych lat jest nie- 
czynnych. 

Przypatrzmy się sprawozdaniu Rady 
szkolnej krajowej a nieznajdziemy takiego 
powiatu, któryby powiatowi sanockiemu wy- 
równał со do braku nauczycieli. 

Dwadzieścia i dwa domów szkolnych 
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te zniszczeją to ani żandarmami nie zmusi 
się tych gmin do stawiania drugich bu- 
dynków. 

Dwadzieścia i dwie gmin płaci na te- 
atra i inne cele oświaty w budżecie krajowym, 
same zaś pozostają w ciemności i krytycznem 
położeniu. 

Dlatego też wnoszę drugą rezolucyę 
i proszę i tej nie edmówić poparcia. 

Rezolucye moje opiewają: 

І. Sejm wzywa c. k. Rąd, i c. k. Radę 
szkolną krajówą, aby nauka dopełniająca 
w szkołach ludowych wiejskich ścićle i oner- 
gicznie dopilnowana była szczególnie w czasie 
zimowym. 

IL Sejm wzywa e. k. Radę szkolną 
krajową, aby dopomogła c. k. Radzie szkol- 
nej okręgowej w powiecie sanockim do obsa- 
dzenia 22 posad szkół nieczynnych siłą na- 
uczycielską. 

Marszałek. Głos ma p. Okuniewski. 


Р. Dr. Okuniewski. Wysoka Pałato! 

Kilka skromnych pytań do p. Prezy- 
denta Rady szkilnoj krajewoj prytim do kniazia 
referenta. 

Dziennik polskij z tamtoho roku w czy- 
śli 270, 272 i 274 donis, szczo 4. koło To- 
warystwa szkoły narodnoj u Lwowi rozisłało 
po szkołach lwiwskoho okruha swoich wizyta- 
toriw i szezo tii wizytatory towarystwa pry- 
watnoho prowiziuwały w 16 szkołach pu- 
błycznych nauku polskoi istorii, rozdawały 
tam knyżoczky i wykazały w kińcy swoi za- 
duszewni pohlady w napriami swojej szowini- 
stycznoj propagandy w  ślidujuczyj sposib : 
(czyta): 

„Szkilnym  czynnykom dla rozwytku 
szkilnyctwa je takoż ruskij świaszczennyk. 


Win abo otwerto wojuje z szkołoju 
i hromadoju, koły je prostakom, abo buwaje 
hładkij i na oko sołodkij, ałe poza płeczyma 
wede polityku złosływoi waśni narodowej. 

Buwało szćzo takij łys duże chwytaw 
knyżki, rozdany ruskim ditiam, i pryniaty 
z radostyju, zwertano nazad lustrujuczym de- 
legatam. 

Mołodyi świaszczennyki ruski krim mo- 
skwofilstwa uprawlajut silsku donżuaneriju. 

Łuczajut sia czasom Świaszczenyki tak 
zapekły w złosływosty, szczo nawit łystiw po 
polsky adresowanych a pysanych w sprawi 
szkoły ne pryjmajut. 

Ne można dywowaty sia, szczo lude 
takim duchom owiany, a pokłykany na opi- 
kuniw i prowidnykiw szkoły, łysze duże 
ważnu szkodu moralnu prynosiat. 

Polski dity zowsim ne umijut howoryty 


stoi pustką, 22 gminy narażone są na stratę, po polski, doma howoriat po ruski, a szezo 
nietylko dlatego, że dzieci po dzikiemu wy-|do nacionalnoi świdomosty stojat na najnyż- 
rastają, ale nawet budynki niszczeją, a jeżeli | szym stupeny. 
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. 0 narodnosty i istoryi polskoj пе majut 
poniatia, znajut łysze tylko szczo вий Hały- 
czanynamy i nałeżat do cisaria. 

Kilko je Polakiw i Rusyniw, bodaj 
w Hałyczyni, ne znały niczoho. 

Z ciłoji klasy na 160 ditej łysze odno 
zapytane o imena polskich koroliw nazwało 
Kostiuszka, a odno Kazymyra Weł. 

Uczytel toi szkoły wyprawdowaw sia 
brakom czasu i dokładno oznaczenymy wy- 
mohamy Rady szkilnoi, kotra wołyt trymaty 
sia knyżki. 

Zapytuju p. Prezydenta, chto upoważnyw 
se towarystwo do wizytowania szkił pubłycz- 
cznych itak pryjemnu opiniu wydawaty 
o świaszczennykach ruskich ? 

Pytaju sia p. Prezydenta, szezoby win 
skazaw, jesłyby ruskie towarystwo zabahło 
takoż tak samowilno wizytowaty szkoły pu- 
błyczni i wydało taku opiniu może bilsze 
oprawdanu o świaszczenykach polskich ? o ich 
neterpymosty i nenawysty do wsioho  ru- 
skoho ? 

Pytajuś Was Pane Prezydente, czy 
wilno se bude na buduszcze i ruskomu peda- 
gogicznomu towarystwu czy może se prawo 
zastereżene tilko polskoj narodnosty ? 

Іди dalsze. 

Kożda narodnist w kraju maje czej 
prawo domahaty sia, szczoby statystyka szkil- 
na dawała jij jasnyj perehlad prynajmencze 
szczo do pytania, kilko pry danij systemi edu- 
kacijnij z obowiazanych do szkoły dityj, dij- 
stno chodyt do szkoły. 

P. Prezydent skazaw odnak w poślidnim 
roci, szczo win sobi ne żadaje toji statystyki. 

(Р. Bobrzyński. Со ja powiedziałem?) 

Zaraz proszu pana, jak ja żadawjem, 
szczoby buła osibna rubryka w Waszych wy- 
kaząch wykazujucza, syła ditej polskich, a 
syła ruskich z pomiż obowiazanych do szkoły 
dijstno chodyt do szkoły, p. Prezydent ska- 
zaw, szczo jemu seho ne potreba iszczo „on 
tej ciekawości nie zaspokoi*. Ja wiriu pane 
Prezydente, szezo wam seho ne potreba, bo 
Wam dohidniszcze tak w mutnij wodi rybu 
łowyty a z nigde oficialno i pubłyczno ne za- 
рузапої ruskoi szkoły polsku zrobyty, ruskij 
suspilnosty ne pokazaty, jak wy swojeju sy- 
stemoju wsi syły, wsi hroszi na zapad dajete 
a nam tilko resztki ostawlajete, dla sebe, dla 
polskych szkił tysiaczi klas otwyrajete, a u 
nas łysze rubrykoju „zorganizowanych, ale 
nie czynnych szkół* naszysh moroczyte — 
ja wiriu szczo wam sei rubryki wykazujuczoi 
procentowo kilkom ditem ruskym Wy swo- 
Jeju systemoju świtło nauki zakryły, ałe maj- 
te chot tilko sowisty i sprawedływosty uwzhla- 
dnyty, szczo Nimci z Rusynamy ot nedawno 
w Czerniwciach ditiom polskym pryznały. 
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Tam na Bukowyni prowadyły sia w uria- 
dowij szkilnij statystyci 4 rubryki i to szczo 
do kożdoj hromady odna rubryka ditej ni- 
meckich, druha rumuńskich, tretia ruskich, a 
czetwerta wsi ynszi narodnosty. 

Ot nedawno pryznały jak każu Nimci i 
Rusyny Polakam w Czerniwciach piatu ru- 
bryku, hde skazane maje buty kilko ditej 
polskich obowiazanych jest do szkoły, a kilko 
z toho faktyczno do szkoły chodyt. 

Meni sia zdaje, szczo mały sia czoho 
dnewnyki polski nawit hałycki, tiszyty, szczo 
udało sia zdobuty ich Bukowyńskym bra- 
tiam w Czernowećkoj okrużnoj Radi szkilnoj. 
Pryznaste czej Panowe, szczo czej to same 
nałeżyt sia 1 nam! 

(Głos: Tak jest.) 

I narid ruskyj powynen znaty, jesły ne 
w kożdoj hromadi to prynajmnij w kożdim 
okruzi szkilnim sumaryczno kilko ditej obo- 
wiazanych jest do szkoły i kilko diistno 
z toho chodyt. 

Dlaczoho p. prezydent Rady szkilnoj 
tak boronyt sia wid toho, szezoby buła taka 
rubryka w naszoj  statystyci? Koły ciła 
Awstrya se robyt, koły czeska Rada szkilna 
krajewa toho sia ne boit. Koły w Morawi, 
Szlesku, Bukowyni, Styryii, Karyntyi i wsiudy 
a łysz miszani sut szkoły toho wsi rady 
szkilni pryderżujut sia i nichto tych cyfer 
ne boit sia czomu Wy, Pane prezydent, tak 
jakoś boite sia, wykazaty kiłko to ditej naszych 
z pomiż obowiazanych chodyt dijstno do szkoły? 

Zapytuju p. Prezydenta jak win tu swo- 
ju nechit* wytołkuje, tym bilsze, szczo pre- 
ciń pisla zakona z roku 1867 jest win obo- 
wiazanyj znaty hde jest szkoła, szczo do na- 
rodnosty czysto polska, hde czysto ruska, a 
hde miszana, a najwyraznisze zakon każe, 
szczo łysz tam, hde jest szkoła miszana, tam maje 
uczyty sia druhoho krajewoho jazyka. Jak p. 
Prezydent bude znaty, czy szkoła jest mi- 
szana, czy ni, jesły ne ma nihde wykazu 
szezo do narodnosty do jakij czyślajut sia dity 
danoi szkoły? Seż pane Prezydente każe zakon— 
kotroho wy czej derżaty sia majete ?  М/убої- 
kujte pane Prezydente siu dywnu pojawu. 

A to baczyte Pane Prezydente my ne- 
dorizczywi Małorusy wse budem  dumaty, 
szczo wy tomu toi statystyki westy ne cho- 
czete, szczoby Wam ne wykazaty Waszoho 
bezprawstwa szczo Wy nas syłujete protiwza- 
konno uczytyś jazyka polskoho, chot” czasto 
w naszych szkołach ne ma i odnoi polskoi 
dytyny ałe do sebe toho prymusu zastoso- 
waty ne choczete i swoich ditej ruskoi mowy 
uczyty ne choczete, chocz ti polski szkoły 
bilsze może зи" miszani jak u nas na Rusy 
ptymirom w Koziwskim, Bohorodczańskim abo 
Turczańskim powiti. 
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Skażit — ta rozjasnit nam se Pane Pre-| mistoczka do każdoi silskoi rady szkilnoi mi- 
zydente ! Skażit dla czoho Wy nakazały w tych | зсемої ? 


nowych metrykach szkilnycł poopuskaty па- 
rodnist dityj a nawyt obriad ? 

Idu dalsze! 

My z statystyki Rady szkiinoi krajewoj 
ne możemo nawit znaty, kilko z naszych 
szkił jest biłszoklasowych, bo i toj rubryki 
ne ma. Skazano tilko, szezo do 2.000 szkił 
ruskych, ałe aby chto jak chotiw wertuwaw 
szkilnu statystyku to ne dowiduje sia win z nei 
kilko to ti bidni Rusyny majut bilszeklaso- 
wych szkił? Czyż bihaty może ruskomu po- 
słowy wid mistoczka do mistoczka szezo- 
byśmo znały kilko szkił bilszoklasowych jest 
ruskich ? Kilko uczyteliw w tych szkołach 
zaniatych ? 

Prywatno z moho okruha wyborczoho 
w Kołomyi jest 4 klasowa szkoła ruska. 
Istnuje tak jak widomo Wam Panowe takoż 
ciła uże gimnazia ruska. 

Dla toj gymnazji w Kołomyi maje otże 
w perszim riadi pidhotowlaty młodiż 4 klasowa 
szkoła ruska. A jesły chto spytaje skilko 
tam uczyteliw w tij 4 klasowij szkoli ruskij 
to słuchajte Panowe skażut Wam szczo piw- 
tora! Jak to spytajete 115? A ot jak! Oden 
Rybak a druhij substytut inspektora Korze- 
niewicz, kotryj bilsze w kaneelarvi zaniatyj, 
jak w szkoli. To znaczyt 1lją uczytela i tii 
majut pryhotowlaty do całoi gimnazji w Ko- 
łomyi w misti de je tryciat i kilka tysiacz 
ludnosty, hde szcze bilsze młodiży dopływaty 
musyt do narodnoi szkoły, toź z silskoi 
szkoły do gimnazii ne pustiat. Oczewydno 
iz statystyki Rady szkil. kr. niczoho dowidaty 
sia ne można. Pytajuś do czoho taka staty- 
styka? Pytaw ja sia tamtoho roku p. Prezy- 
denta i seho dnia to powtarjaju bo ne buw 
łaskaw meni widpowisty, na jakij pidstawi 
Rada szkilna newołyt protyw zakona z 1867 
r. w wsich szkołach narodnych de nema 
i odnoi dytyny polskoj, uczyty polskoho ja- 
zyka? Naj my to raz znajemo. Na jakoj pid- 
stawi nakazałyśte dalsze w wschidnij Hały- 
czyni w huculskich sełach, de nema żadnoj 
polskoj detyny śŚwiatuwaty polski świata ? 
Dalsze skazałyśte pane Prezydente na zdy- 
wowanie nas wsich, szezo do każdoj Rady 
szkilnoj miscewoj należyt ne łysz uczytel, 
miscewyj duszpastyr, reprezentant dworu, 
rady powitowoi i delegat hromadski ałe szcze 
iz z mistoczka susidnoho ksiondz  polskij, 
kotrotu parafia na dane seło roztiahaje sia.! 
Ałe jesły tak interpretujete Pane Prezydente 
prypys zakounyj 0 „miscewym duszpastyri*, 
to dlaczohoż i rabin ne nałeżyt do toho? 
Riwne prawo dla wsich | 


P. Prezydent skazaw szczo dla toho 
ne chocze zamiszczaty w statystyci uriadowij 
rubryki, o kotrych tut howoriu, bo ne chotiwby 
wnosyty „waśni narodowej i niezgody do 
szkoły*. Jak Wy dumajete Pane Prezydente, 
czy wsi ti rady szkilni miszanych szczo do 
narodnosty krajiw koronnych wnosiat swimy 
statystykamy „waśń narodową* ? Czej że 
Pane Prezydente Wy seho swidoctwa wsim 
radom szkilnym ciłoi majże Austrii wydaty ne 
pośmijete? Taj Wy sami semu ne wiryte bo 
preciń takaż statystyka szczo do narodnosty 
mołodiży wede sia w gimnaziach, wede sia 
w seminariach uczytelskych ! Preciń że czerez 
te Wy sami пе zrobyte sobi zakydu szcezo 
Wy wnosyte „waśń narodową* do gimnazij 
i do seminarij uczytelskych! Na wsi boki 
wydyte otże neprawdu — skażit otże raz 
nam istynnu prawdu! Wykazaw ja tamtoho 
raku Wam p. Prezydente na cyfrach, jak to 
Rada szk. kr. opikuje sia polskym szkołnyc- 
twom a jak naszym i wykazaw ja pry й, 
jak kosztom wschidnoi-ruskoi czasty kraju 
Wy potworyły tysiaczi polskych klas zamy- 
kajuczy za to pered tysiaczamy ruskych dityj 
świtło nauki tohdy to Wy Pane Prezydente 
boroniaczy swojej systemu  pojasnyły tut 
pubłyczno, szezo wy musiły tworyty bilsze 
szkił na zachodi, bo tam buło masa hromad 
сроб małeńkich z kotrych kożda chotiła 
maty swoju szkołu a za to ruski hromady — 
wełyki bilsze na buduszcze budut potrebo- 
wały i distanut klas jak szkił bo ruski hro- 
mady wełyki a polski mali. Zapowiłyste otże 
na buduszcze tworenie biłszoho czysła klas 
w istnujuczych uże szkołach ruskych. A jakże 
Wy wytołkujete suprotiw обо  slidujuczij 
fakt: W Laszkach murowanych podała sia 
doczka tamosznoho Świaszczennyka jako druha 
uczytelska syła do miscewoi szkoły. Doczka 
ta śŚwiaszczennyka skińczyła z znamenytym 
uspichom Peremysku szkołu Wydiłowu 8 
klasowu ne mohła doprosyty sia do Peremy- 
skoi seminarji (tam numerus clausus dopus- 
kaje sami majże miscewi polki). Otże zhoło- 
syła sia ta diwczyna o pryniatie jako druha 
syła uczytelska w tim seli. Tu skazano jeji 
szczo w tim seli hde otec jeji świaszczenny- 
kom ne może ona buty uczytelkow i poradżeno 
jeji podawaty sia na ynsze misce w inszym 
powiti. Mołoda diwczyna ne mohła opustyty | 
domu witeiwskoho — posada druha otże 
ostałaś ne obsadżena. Na szczo bilsze? Po 
jakimś czasi berut і toho perszoho uczytela 
ne łyszaje sia otże w szkoli nichto tak to 
otże w praktyci wyhladaje tworenie na Rusy 
bilszoklasowych szkił, Wełyki jak baczyte 


Skażit Pane Prezydente najby znały wsi |obicianky a z toho wsioho kasuje sia istnu- 
ludy czy kłykaty takoż rabina z susidnoho |juczu uże nawit rusku szkołu. Z jakimś dy- 
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wnym uprzedzeniom traktuje pry tim pan 
Prezydent naszi domahania sia o seminarju 
żinoczu. 7 odnoi storony zapowniaje win szczo 
uczytelki nadajut sia dobre na druhi pomi- 
czni syły uczytelski pry uprawytelu muszczyni 
upewniaje win riwnoż szczo imenno na 
wschodi kraju treba takych sył, bo treba 
bilsze klas a jak my postawym wnesenie na 
zawedenie w ruskij czasti kraju ruskoi semi- 
naryi uczytelskoi to win widpowidaje nam — 
„teraz kolej na zachodnią Galicyęę — teraz 
kolej па Białą* a dla was Rusyniw budut -- 
urszulanki — Ot jaka łaska! Taj szezo to za 
nomenklatura wyrobyła sia w Radi szkilnoj 
krajewoj i „ściśle utrakwistyczna i nieściśle 
utrakwistyczna* seminarja? W  mużeskim 
seminarjum maje buty ściśle utrakwistyczna, 
w żinoczym nieściśle. Bud'te łaskawi pojaśnit 
szczo se take je hde to w zakoni napysano? 

Nedawno tu pryichała deputacya z Ko- 
łomyi i to ne daj Boże z jakych tam rady- 
kałiw złożena, hde tam! Sam prezes powitu 
kniaź Puzyna, delehat Wydiłu powitowoho 
Dr. Kulczycki pryjichały ony do p. Prezy- 
denta Bobrzyńskoho i wskazujut na pozamy- 
kani szkoły dookruhy ukazujut na żertwennist 
powitu i hromady Kołomyja w diłach pro- 
switnych ukazujut szezo na prostoroń o 2 
milionach nasełenia ne ma ani odnoi semi- 
naryi żinoczoi uczytelskoi. A szezoż skazaw 
p. Prezydent tij deputacyi? Teraz kolej na 
zachód. I z tim widjichała deputacya. Na 
szezastie ne tilko świtła szczo w Waszim 
wikni znajdem my czej dostup do Minister- 
stwa i bez was! a pro was znajem uże do- 
kumentno Pane Prezydente, szczo ne ma hir- 
szoho protiwnyka ruskoho szkolnyctwa, bil- 
szoho woroha obrazowania ruskoi żinki jak Wy. 
Szczo pomoże Seminarja w Zaliszezykach na 
kotru wy zajedno pokłykujete sia, koły 200 
chłopciw zhołoszuje sia do nei a Wy pryj- 
majete łedwo 40. Rada szk. kr. se ne dbała 
opikunka ruskoho szkilnyctwa se zluszeza ma- 
czocha i czerez te my ne perestanem doma- 
haty sia, szczoby utworyty w Radi szk. kr. 
sekcyju, kotraby bilsze szkołamy naszymy 
zajmowała sia jak p. Prezydent Bobrzyńskij. 
7 poczatkom sej sesii sejmowoi ja widozwaw 
sia w dnewnykach do suspilnosty ruskoi 
szczoby meni nadsełały materjały o szkil- 
пусімі i Radi szkolnoj i об dywit sia stosy 
poprychodyły. Ne choczu Was Panowe mu- 
. czyty wsimy tymy cytatamy bo wsi ony majże 
na odyn ład. 

Ot prymiry w Berezowi z Tarnawkoju 
powit Stryj Sambir pered 12 rokamy sponu- | SWON0 ) , : 
kała Rada szkilna okrużna zasnowanie szkoły | religii. Szezo bilsza, ne wedut' ich nawit w 
narodnoj. Hromadiane zmohły sia na prelimi- | nedilu do cerkwi, łysz do wirmińskoho ko- 
nar 1100 zł., złożyły z toho 400 zł., żyd di- ścioła. Czy ruska cerkow maje buty hirsza? 
dycz daw grunt, hromada pozwozyła kaminie Tych kilka uwah a radsze pytań pozwa- 
i wsio buło w poriadku, tymczasom p. Bade- |laju sobi tut postawyty i riszuczoi widpowidy 


ni perenis dbałoho starostu do Lwowa zawi- 
jało w Starostwi ynszym duchom, — polity- 
ka szowinistyczna' piszła horoju i teper po 
12 rokach ani szkoły ani hroszej, ani gruntu 
ani kaminia, hrunt żyd widobraw i zaoraw. 

Druhyj łyst: 

W Тегії Szlachockij szkołu hryb zjiw. 

W Rosochach — szkołu hryb zjiw. 

W Uścierikach kosiwskoho powitu — do 
szkoły posterunok żandarmeryi sprowadyw sia. 

Iz śniatyńskoho powitu widobraw ja łyst 
wid świaszczennyka w kotrim tak pysze: 
(czyta). 

W szkołach jak usiudy, ałe chto zna 
czy ne najhirsza mizeria taki w Śniatyńszczy- 
ni. Polonizacya pryberaje najszyrszi rozmiry — 
za te maje inspektor awanzuwaty do Koło- 
myi. Dity po ruski słabo czytajut, nawit ро 
polski akcentujut n. p. W misto „chłópczy- 
Ка" czytajut „chłopczeka*. І uże wychodyt 
na te 82620 każut twerdi — szczo nam tut 
wychodu ne ma, szczo łeksze hynuty ta to- 
pytyś w hłobokim mori — jak w kałużi. 


To sut instynkta, kotri sia budiat cze- 
rez waszu systemu Pane Prezydente! Jakim 
prawom newołyte pytaju jeszcze raz czystu 
rusku szkołu uczyty sia polskoi mowy, jakym 
prawom wy newołyte uprawyteła ruskoi szko- 
ły perepysowaty sia z włastamy szkilnymy po 
polski. Wy pokłykujete sia na „urzędowy ję- 
zyk* i na rozporiadżenie minist. z 1869 ho- 
da. Ałeż toj zakon każe o uriadnykach cisar- 
skich a szkoła cisarskoju szcze ne je. Jakim 
prawom newołyty otże protiw zakonu toho 
uczytela, widnosyty sia do władzy szkilnoi 
wykluczno w polskim jazyci, z wizytujaczym 
4a howoryty oficialno tilki po pol- 
ski ? 

Prawda, szczo okrużna włast” szkilna je 
c. К. ałe szkilnictwo u вроді ne je c. k. a 
je wid hołowy do spodu ruskie i do neho 
rozp. z 1869 hoda i Wasz język urzędowy 
ne maje najmenszoho prymirenia. Jak wy 
oprawdajete to penyżenie ruskoi mowy pered 
ruskymy ditmy koły pan inspektor mowu tu 
uważaje nedostojnoju — szczoby neju rozma- 
wlaty z uczytelem pered dit'my. 

Donosiat dnewnyki szczo w Peremyśla- 
nach pereneseno inspektora Rusyna na Ma- 
zury. Czy to znow dawnijsza taktyka pere- 
noszenia Rusyniw na Mazury ? 

W szkoli peremysłowoj lwiwskoj je 30 
chłopciw narodnosty ruskoj a ne majut ony 
swoho katechety łysz musiat słuchaty polskoi 
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wid was pane Prezydente i wid kniazia refe- 
renta domahaty sia. A w riczy samij pona- 
wlaju moje tamtohoroczne wnesenie, aby wi- 
zwaty Radu szkijnu krajewu, szczoby w swo- 
ich wykazach statystycznych, jak wsi Rady 
szkilni awstrijski o miszanych szkołach za- 
weła rubryki osibne pisla narodnosty z ko- 
trych by jasno wychodyło. 
Rezolucya moja brzmi (czyta) : 


Wzywa się Radę szkolną krajową, aże- 
by w swoich wykazach statystycznych zapro- 
wadziła rubryki stałe, wykazujące przynaj- 
mniej w każdym okręgu szkolnym ilość dzie- 
ci faktycznie uczęszczających do szkoły osobno 
wedle narodowości polskiej, ruskiej i izrae- 
lickiej tudzież wykazujące, ile szkół więcej 
klasowych każdej z trzech powyższych naro- 
dowości i ilość sił nauczycielskich zajętych w 
tych szkołach. 


Marszałek. Głos ma p. Soleski. 


W sprawie oświaty łudowej przeprowa- 
dzenia jej praktycznego za pomocą szkolnictwa 
tyle jest różnorodnych momentów, które się 
składają na jej powodzenie, że tej całej kwestyi 
w dyskusyi sejmowej wyczerpać niemożna. Z tej 
przyczyny podobnie jak moi poprzednicy, 
ograniczę się tylko do pewnych szczegółów, 
a przedewszystkiem do sprawy wydawnictwa 
książek i ceny tychże. 

Z innej strony padło zdanie, że treść 
i układ podręczników jest zbyt specyalną 
kwestyą i że nie mając sposobności przy- 
patrzenia się tym książkom, ów szanowny 
poseł niewypowiedział swojego zdania, lecz 
oparł się na opinii kompetentnych innych 
osób dlatego sądzę, że moje przemówienie 
opierające się na dokładniejszej znajomości 
podręczników będzie uzupełnieniem debaty. 

Kiedy wszedł nowy plan szkolny, mu- 
siały także powstać odpowiednie podręczniki. 
Już dawniej podniosłem, że ze strony admi- 
nistracyi szkolnej krajowej nie postępywano 
tu z uależytą przezornością i nie stosowano 
tempa powolnego, odpowiadającego i naturze 
rzeczy i stosunkom w kraju, który nie roz- 
porządza większymi potrzebnymi do tego 
środkami. 

U nas to się stało zbyt nagle, niepo- 
zostawiono bowiem czasu tyle, aby szkoły 
np. 4 klasowe organizowały się w czterech 
latach 5 klasowe w pięciu latach itd. uczy- 
niono reformę we wszystkich klasach w ciągu 
jednego roku. Byłby przytem zyskał sam 
porządek szkolny, gdyby administracya szkolna 
wygotowała wszystkie podręczniki w ciągu 
dłuższego, np. kilkuletniego okresu czasu. 

Tymczasem tego nie było. Wzięto się 
nagle do układania podręczników wspólnemi 
siłami, gdzie chodziło о czytanki lub szkółki, 
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inne dawano upatrzonym osobom do wypra- 
cowania. Podręczniki te odpowiadały raczej 
osobistym poglądów autorów a nie planom 
nauki szkolnej. 

Czas jednak na wypracowanie takiego 
podręcznika, wyznaczono bardzo szczupły a już 
ani mowy być nie mogło o skontrolowanie, 
czy wypracowanie podręcznika odpowiadało 
stopniowi nauki, dla którego miał służyć, czy 
wszystkie książki razem dostrajają się do 
pewnej całości. O tem nie było ani mowy. 
7 tąd też pochodzi, że nasze podręczniki 
obok dobrych stron posiadają bardzo poważne 
usterki, błędy i niedomagania, które w wy- 
sokiem stopniu tamują normalny i dobry 
postęp młodzieży szkolnej. 

Biadać co rok o tem, wyrzucać co rok 
grube przewinienia byłoby rzeczą niedobrą, 
choćby dlatego, że mówiłoby się o rzeczach 
przeszłych, które się stały i odstać się nie 
mogą. 

Natomiast jest niemal koniecznością 
by w tej Wysokiej Izbie ktoś głos zabrał 
i zniewolił a może nawet wezwał Radę szkolną 
do większej stanowczości niż ją dotąd objawia 
w kierunku uskutecznienia ostatecznej rewizyi 
podręczników, tekst książek raz ustalony 
przynajmniej 20 kilka lat może potem po- 
zostać bez wszelkich dalszych zmian. 


Czasu zdaje mi się już dość upłynęło; 
од 1894 roku w szkołach 0-niższym i miej- 
skim typie już kilka razy podręczniki się 
przesunęły w ręk+ch uczniów. Doświadczenie 
więc mamy obfite i wystarczające, aby taką 
rewizyę przeprowadzić. 


Dziś specyalnie chciałem część swego 
przemówienia sprawie tej poświęcić, ponieważ 
dopatruję się u władz szkolnych pewnej nie 
niechęci, ale raczej lękliwości, i ociągania 
się w poprawieniu tego, co nietylko nie jest 
całkiem dobre, ale nawet wcale złe. 

Być może, że ta lękliwość da się tłu- 
maczyć tem, że panuje w Radzie szkolnej 
przekonanie iż książki są wogólności dobre 
że nie trzeba żadnego podręcznika radykalnie 
poprawiać. A jeśli się odzywają głosy w in- 
nym duchu to pochodzą one od nieznawców 
lub malkontentów. 


A może lęka się władza, że takie prze- 
robienie książek pociąguie pewien większy 
koszt w wydatkach wydawniczych ? 

Możebyśmy się nawet zgodzili na takie 
stanowisko władz szkolnych, możebyśmy i cier- 
pliwie dalej czekali na ową stosowną chwilę 
dla poprawy książek, gdyby jednak tosamo 
cichaczem się nie działo. Rada szkolna ci- 
chutko nawet bez wzmianki, któraby się 
mogła na zewnątrz dostać czyni dorywcze dość 
znaczne zmiany w niektórych podręcznikach 
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Otóż jak widzimy, czyni się radykalne zmiany 
ale prawie poufnie, tak że praca ta na zew- 
nątrz się nie przedziera. — Jeżeli ktoś po- 
równa podręcznik nowy z dawnym, dostrzeże 
zmiany bardzo znaczne, lecz nie ma się pew- 
ności, czy owe poprawki czyni się według 
jakiejś przewodniej myśli i czy liczą się one 
z wytknięciami ze strony fachowców. 

Ale jest jeszcze drugi wzgląd, dlaczego 
starać się potrzeba, aby książki szkolne do- 
czekały się jak najrychlejszej rewizyi a może 
1 pomniejszenia materyału. 

Oto musi Rada szkolna postarać się oto, 
aby ceny na pierwszej okładzince wypisane 
były znacznie w przyszłości miższe, aniżeli 
dzisiejsze, a to będzie można snadnie uczynić 
gdy się uda uzyskać takie zmniejszenie dzi- 
siejszego materyału w niektórych podręczni- 
kach. Boję się jednak, że to zniżenie przyjdzie 
wcześniej, aniżeli rewizya książek i tem sa- 
mem stanie się potem korzyść iluzoryczną. 
Bo jeżeli te książki doznają obniżenia w cenie, 
to wtedy będzie nowy argument, że z po- 
wodu potanienia książek nie sposób przystąpić 
do ich rewizyi. 

Ja sobie więc wyobrażam, że w naj- 
krótszym czasie Rada szkolna, licząc się 
z opinią nie tylko rodziców ale i samych 
nauczycieli, bo chyba sprawozdania konferencji 
nauczycielskich dość materyału władzy dos- 
tarczyły, przystąpi do stosownej zmiany układu 
książek. Gdzie trzeba poprawy, ja w to wcho- 
dzić nie będę, gdyż to należy do fachowego 
zakresu nauczycielskiego, ale pewne ogólne 
poglądy przydałoby się nato, aby i uwagę 
Rady szkolnej skierować w tę stronę. 

Chodzi mi przedewszystkiem 0 rzecz 
następującą: Stworzenia typu szkoły miej- 
skiej i wiejskiej, a więc systemu dwoistego 
nie będę atakował, i owszem oświadczam że 
mowca; który dziś wyraził o tej dwoistości 
niezadowolenie nie miał racyi. Tego mo- 
mentu stanowiącego postęp w reformie ata- 
kować nie należy. I owszem, przyjąć to na- 
leży za fakt dodatni, że mamy szkoły wiej- 
skie i miejskie. Jednak w tej dwoistości 
widzę przecież pewną kongruencyę a miano- 
nowicie dziecko i na wsi i w mieście w jed 
nakowym wieku wstępuje do szkoły, tu i tam 
posiada jednakowe uzdolnienie umysłowe. 

Zmajdziemy i pewne różnice, lecz będą one 
z pewnością mniejsze, niż te, które napoty- 
Кашу w. mieście pomiędzy dzieckiem wyrob- 
nika a dzieckiem bogatego, gdzie rodzice 
i krewni całemi dniami z tem bobem roz- 
mawiają i w ten sposób rozwijają jego władze 
umysłowe, Młodzież na wsi 
umysłowo jednolita nie ma bowiem tam tak 
znacznych różnie między dzieckiem ubogiego 
chudopanka a gospodarza na kilkuset mor- 
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gach. Jeżeli zaś oba te kwiatki małe z miasta 
i ze wsi razem sprowadzimy, to sprawdzimy 
co już ktoś bardzo poważny dawno tu w sej- 
mie powiedział, że umysł dziecka miejskiego 
jest znacznie bystrzejszy i głębszy niż chłopa- 
ka wychowanego w mieście. Dostrzegamy 
tylko zbyt często wielką nieśmiałość u dziecka 
miejskiego, a trochę buty i efronteryi u chłopaka 
miejskiego. Ale pamięć, objęcie, aparat móz- 
gowy myślenia, który przerabia potem wra- 
żenia odebrane na jakieś pojęcia czy wyobra- 
żenia, te posiada wiejskie dziecko w wydat- 
niejszej mierze niż chłopak wychowany w po- 
dobnej oferze materyalnej w mieście. 


То też nauczyciele twierdzą jednomyśl- 
nie, że na wsi mamy na ogól lepszy i poda- 
tniejszy do kształcenia element w dziatwie 
chodzącej do szkoły. Jeżeli więc dziatwa pod 
względem wieku jest jednakową, pod wzglę- 
dem objęcia mniejszą skalę różnie przedsta- 
wia na wsi niż w mieście, jeżeli dalej jeszcze 
ta specyficzna chwytność umysłu u dziecka 
wiejskiego wcale nie jest mniejsza niż u chło- 
paka w mieście, po co na najniższym stopniu, 
kiedy to dziecko w mieście nie uczy się je- 
szcze na szewca ani na krawca lub urzędnika, 
a na wsi nie sposobi się jeszcze ani na go- 
spodarza, ani na robotnika, kiedy tu i tam 
uczy się ono dopiero litery stawiać i racho- 
wać od jeden do dziesięciu, po co dwojakie 
wprowadzać książki ? 


(P. Bobrzyński: Są na najniższym 
stopniu jednakowe). 


P. Soleski. Zaraz i o tem coś powiem. 
Powinny więc być książki jednakowe. Słysze- 
liście Panowie injekcyę, „że są książki jedna- 
kowe*. Łatwo się jednak przekonać, że i ja 
mam słuszność. Prawdą jest, że elementarz, 
ale tylko elementarz jest wspólny, po za ele- 
mentarzem zaczynają się „szkółki* na wsi, 
a w mieście „Czytanki*. Kilka razy już to 
mówiłem: Jak długo młodzież nie różniczkuje 
się pod względem przyszłego zajęcia, jak 
długo nie występują te potrzeby specyalne, 
które miejskiemu i wiejskiemu obywatelowi 
będą kiedyś potrzebne, tak długo książki 
mogą i powinny być jednakowe, Te różnice 
występują wtedy, kiedy dziecko w trzeciej 
klasie zaczyna uczyć się po niemiecku, kto 
wie jednak czy po З dopiero latach nie nale- 
żałoby uskutecznić to zróżniczkowanie. Wtedy 
zaczyna sposobić się, czyli jak to mówią 
sztyftować do czegoś innego dziecko wiejskie 
i miejskie. Otóż od tej chwili miejskie inte- 
тезу niech mają wybitniejszą reprezentacyę 
w owych czytankach, a wiejskie w dalszych 
Prócz ełementarza dwie 


„szkółki na tym najniższym stopniu zdaniem 


mojem powinny być wspólne dla miejskich 
i wiejskich szkół. 
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Czy to jest jednak możliwe? Mnie się |myśli cechowała pracę około redagowania 


zdaje, że tak. Wszak nikt nie zaprzeczy, że 


|szkółek, może dlatego, że to był typ nowy 


7, 8, 9 a nawet 10-letnie dziecko wiejskie | podręczników. Tej Świeżości myśli nie mieli 
potrzebuje coś wiedzieć o mieście, co zresztą |jednak ci panowie kompilatorowie, którzy 
jest do pewnego stopnia uwzględniane w szkółce, | konstruowali czytanki. Skutkiem tego szkółka 
jak odwrotnie, dziecko miejskie o wsi, co na-|od pierwszej do czwartej kłasy wydaje mi się 


wiasem powiedziawszy uwzględniają i szkółki 
i czytanki. Po co tedy zaprowadzać osobne 
książki w szkołach wiejskich i miejskich? 
Pracę około polepszenia wspólnych podręczni- 
ków możnaby wtedy spotęgować, a cenę ich 
znacznie obniżyć. Mówię tu oczywiście 0 czy- 
tankach, bo rachunki — może być — że na 
najniższych stopniach są jeszcze jedne i te 
same. Tego muru chińskiego za pomocą odrę- 
bnych książek nie ustawiajmy, cełem powstrzy- 
mania przejścia z jednej do drugiej szkoły, 
to nic bowiem nie pomoże, jedno dziecko 
przelezie górą, drugie podlezie dołem, a trze- 
cie przebije ów mur w środku i pójdzie to- 
rem swojego przeznaczenia. Więc i pod tym 
względem nie potrzeba stawiać choćby przy» 
padkowych przeszkód. Powiedzieć: że dla 
dziecka wiejskiego nie dawać tego, co potrzeba, 
dla miejskiego i odwrotnie już od drugiego 
roku nauki począwszy, to przyznam się byłoby 
argumentem, któryby mógł podziałać na chwilę, 
ale już po dwóch godzinach nie możnaby go 
na seryo traktować. 

Może się mylę, lecz uważałbym ideal- 
nem rozwiązanie sprawy, gdyby dzieci przez 
trzy albo cztery lata uczyły się na wsi 
i w mieście z książek jednakowych, a potem 
chłopak na wsi uczyłby się rzeczy do wiej- 
skich przyszłych zajęć przystosowanych, a chło- 
pak w mieście przyswajałby sobie wiadomości, 
zastosowane do jego praktycznego życia. Ale 
niestety bruździ tu język niemiecki. 

Nie można utworzyć dla tej przyczyny 
szkoły jako jednolitej całości, któraby dawała 
pewne zamknięte wykształcenie dla pewnej 
warstwy społeczeństwa, choć to jest jedynie 
rozumne załatwienie, bo szkoła ludowa nie 
ma na celu ułatwiać przejścia do szkół Śre- 
dnich lecz ma do pewnego stopnia wystarczać 
pewnej masie ludu. 

Bardzobym się cieszył, a ze mną i bar- 
dzo wiełu innych, gdyby na wypadek podjęcia 
przez radę szkolną krajową takiej rewizyi 
książek, podjęto ją nietylko w kierunku pury- 
fikacyi i redakcyi artykułów poszczególnych, 
ale także w kierunku zupełnego usunięcia 
niektórych książek w ich dzisiejszej formie. 
Z tej biblioteki podręczników szkolnych od- 
paść winny przedewszystkiem pierwsze dwie 
czytanki a w miejsce ich wejść dwie szkółki, 
powszechnem w prasie jest bowiem przeko- 
nanie, że w ogóle szkółki są nierównie lepiej 
zredagowane niż czytanka. Czytanki miejskie 
przynoszą z sobą dawny materyał z wszyst 


gatunkowo lepsza niż owe czytanki. Może być, 
że już dziś szkółka zastępuje czytankę i w dru- 
gim roku nauki, chwała Bogu, ale to mnie 
nie zadowalnia, żeby na tem był koniec. Po- 
trzeba jeszcze koniecznie drugiej szkółki, je- 
żeli i nie trzeciej wspólnej, a potem niech 
służą dalsze szkółki dla jednych, a czytanki 
dla drugich. 

Та rewizya musi się trochę inaczej od- 
być, niż dotychczas była praktykowaną — nie 
powiem: we wszystkich działach, ale w nie- 
których. Trzeba koniecznie tak postąpić, jak 
ongi — przed trzydziestu laty — może z prze- 
sadną rozwlekłością się to działo, kiedy to 
komisye z 8 i więcej osób złożone nad je- 
dnym podręcznikiem po kilkadziesiąt wieczo- 
rów pracowały, i dopiero referenci stylisty- 
cznie ustalone szczegóły opracowywali i ukła- 
dali całość. 

Potrzeba koniecznie takie rzeczy ważne 
wykonywać z doborem najlepszych sił dorad- 
czych, a ostatecznem wygładzeniem czyli 
ustaleniem rzeczy powinna się potem zająć 
jedna osoba. Zwracam uwagę, że poruczano 
pracę w ostatnich czasach nieraz mało uzdol- 
nionej osobie, jeśli chodzi o ułożenie podrę- 
cznika dla szkół ludowych, a potem posyłano 
zaufanych ludzi do recenzentów owych pod- 
ręczników, ażeby nietylko prędko ocenę wy- 
gotowali, ale i dobrze zrecenzowali, iak to 
n. p. we Liwowie z jednym podręcznikiem się 
stało. 'Takim rzeczom dajmy na przyszłość 
spokój, bo one wszystkim na dobre wyjdą, 
tylko nie podręcznikowi i nie młodzieży, która 
ma z niego korzystać. Rewizya niech się 
wszędzie odbywa wspólnie, niech zaginie in- 
dywidualność autora, bo to ma się stać 
wspólnem dobrem ogółu! 

Przedewszystkiem niech materyał w wielu 
podręcznikach się zmniejszy! Ten bowiem jest 
bezwzględnie za wielki. W komisyi szkolnej 
już odezwały się głosy tych, którzy zbliżają 
się do szkół podczas rozmaitych faz nauki 
szkolnej, że materyał w książkach jest za 
wielki, a równocześnie wiadomości uczniów 
płytkie i małe. Powtarzają to samo rodzice, 
którzy pracują z dziećmi w domu, to samo 
powtarzają nauczyciele, to samo inspektoro- 
wie: materyał za wielki. Otóż mie można 
wobec tego tak arbitralnie mówić: „Nie го- 
rozumieją się na tem „widzimisię zwolenni- 
ków starej modły*, „słuchają bałamutnej opi- 
nii malkontentów itd. itd. 

To są zwykłe owe cięcia referendarskie, 


kiemi niedoborami dawnemi. Pewna świeżość |któremi się odpiera każdy tego rodzaju za- 
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rzut. Lepiej może mniej tak apodyktycznie 
odrzucać wszystko, co poważne głosy wska- 
zują; lepiej wejść w jeden, drugi i trzeci za- 
rzut, a gdyby się znalazło eo$ dobrego, nie 
odmawiać nikomu dobrej chęci, bo nieomyl- 
ności możemy każdemu odmówić. 

Otóż trzebaby z tym nadmiarem mate- 
ryału zrobić porządek. A jest to sprawa w je- 
dnym punkcie bardzo trudna, mianowicie 
w szkołach typu wiejskiego. Chłopak musi 
przebywać 6 lat w klasie pod jednym nau- 
czycielem. Wyobraźmy sobie, że równocześnie 
ze zorganizowaniem szkoły przychodzi nowy 
nauczyciel, po raz pierwszy dziatwa przycho- 
dzi też do szkoły. Nauczyciel rozpoczyna na- 
ukę ze wszystkimi chłopakami na stopniu 
pierwszym. Na drugi rok znów się zapisuje 
nowy zastęp dziatwy, będą więc w jednej 
klasie a raczej izbie szkolnej i ci, z którymi 
nauczyciel już rok pracował, i ci, z którymi 
musi zacząć naukę. Przejdźmy tak 6 lat, 
a będziemy mieli w tej samej izbie gromadkę, 
która 5 lat słuchała tego samego nauczyciela, 
i kolejno 5 innych aż do najmniejszej dzia- 
twy, która dopiero zaczyna zię przypatrywać 
1 przysłuchiwać wszystkiemu. I temu całemu 
materyałowi o rozmaitych odcieniach, jakie 
6-letnia nauka stwarza, musi nauczyciel w go- 
dzinach szkolnych dać radę. Żądał tu szan. 
poseł Kraiński, żeby się nie trzymał nauczy- 
cieł żadnej metody podczas takiej nauki. Ja 
się przyznam szczerze, że żądanie jego umiem 
zrozumieć ; swobodę, wolność trzeba zostawić 
nauczycielowi, lecz do pewnego tylko stopnia. 
Wszak do odgrywania fantazyi, waryacyi mu- 
zycznych zostawia się nieraz swobodę muzy- 
kowi, ale musi to być mistrz, a jak mistrza 
niema, бо lepiej postawić zwykłemu egzeku- 
torowi muzycznemu nuty, niech górnolotnej 
fantazyi nie wygrywa, bo nie potrafi, ale 
aryjkę swoją niech rzępoli, jak mu owe nuty 
wskazują. Rolę nut odgrywa metoda dla sła- 
bych i nie bardzo od Boga hojnie obdarzo- 
nych geniuszów pedagogicznych. Metoda pe- 
wna ułatwia postępowanie w izbie szkolnej 
о 6 oddziałach, bo każe z jednym rokiem 
głośno naukę prowadzić, a wszystkie inne 5 
cichą pracą zajmować. 

Zrozumiecie Panowie, że to jest nie- 
słychanie trudne zadanie do spełnienia, jeże- 
li jest w jednej klasie 85--90 dzieci, a cóż 
dopiero gdy ich jest — jak bywa 120, 125 
i 137 nawet, wszak wiemy, że dwurazowa na- 
uka „jest stosowaną od bardzo niedawnych 
czasów. 

Weźmy więc 90 na 6 stopniach, po 15 
na każdym, t. zn. х 15 prowadzi nauczyciel 
naukę głośno, a z resztą zajmuje po cichu. 
To rzecz niesłychnie trudna, wprawdzie ta 
reszta może tymczasem robić coś po cichu, 
pisać, rachować itd., ale najczęściej próżnują 
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po cichu. Swoją drogą ośmielę się postawić 
znak zapytania, czy niedobrze robią te gro- 
madki, które zamiast cicho siedzieć, nieco 
poswawolą sobie, bo przynajmniej pod wzglę- 
dem hygienicznym skorzystają, bo odświeżą 
się. Lżej jest już, jeżeli młodzieży we wsi 
jest np. 180. Wtenczas ustawa każe dzielić, 
a nauczyciel ma 90 dzieci w szkole rano, a 
90 popołudniu, względnie 3 stopnie młodzie- 
ży rano, а 8 popołudniu. Ale jeżeli i tak 
jest, to — znowu zwrócę się do szan. posła 
po tamtej stronie, który bardzo wiele cennych 
uwag wypowiedział o stanie naszych szkół — 
i zapytam, czy nauczyciel wśród takich wa- 
runków ma wiele zbywającego czasu do po- 
święcenia go dorosłym w gromadzie t. |). oj- 
com swoich wychowanków ? 

Będąc cały niemal dzień zajęty w szko- 
le, czy może nauczyciel zrozumieć potrzeby 
wiejskich współmieszkańców swoich ? Czy mo- 
że żywym przykładem wpływać na kulturalny 
stan jego i wspierać pomocą lub przynajmniej 
radą w rozmaitych rękoczynach gospodarskich. 
Jeżeli gdzieś takie trudności istnieją z powo- 
du nadmiernych zajęć szkolnych, to ani ży- 
czenie p. Kraińskiego, ani p. Cieleckiego nie 
będzie mogło się spełnić, chociażby nauczy- 
ciel był najznakomitszym agronomem, bo tak 
jest fizycznie wyczerpany nauką ranną i po- 
południową, że chyba mu położyć się i wy- 
poczywać, ażeby rano na drugi dzień był w 
stanie znów udzielać nauki. Jeszcze jedna u- 
waga w sprawie układu podręczników tasama 
„szkółka*, tasama książeczka, którą nauczy- 
ciel ma wyczerpać w jednym roku, korzysta- 
jąc tylko z */ę z każdej godziny t. j. 10 ті 
nut do czytania, wystarcza także i w takiej 
szkole, gdzie nauczyciel nie 10 minut może 
poświęcać temu przedmiotowi, ale całych 60 
minut, bo ma tylko jedną klasę do prowadze- 
nia. Przypuszczam zakład, który ma 6 nau- 
czycieli, bo choć wiejskie szkoły nie mają o- 
becnie 6, ale tu i ówdzie zaledwie 3, a przyj- 
dą czasy, gdzie szkoła wiejska będzie ich 
miała 4, a nawet 5 nauczycieli. 

Otóż tu jest konieczną rzeczą, żeby 
książka przeznaczona dla takich szkół. które 
mieszczą całą masę uczni o rozmaitych sto- 
pniach nauki, miały inną objętość, aniżeli te, 
któreby służyły dla szkół, gdzie nauczyciel 
uczy pewnego przedmiotu przez całą godzi- 
nę. Gotów ktoś próbować usunąć ten zarzut 
i powiedzieć, wszak można wykroić stosowny 
materyał, konferencye okręgowe wycinają z 
każdej książki pewną część dla szkół o je- 
dnym lub więcej nauczycielach, tylko nie 
wiem, czy owemu mowcy w danym ra- 
zie oponentowi będzie wiadomem, jaki los 
trafia te papiery, które stosowny materyat 
wyznaczają na papier, na którym to na- 
pisano, idzie do szuflady, a codzienne zaję- 
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cia według możności idą zwykłym torem — 
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Jeszcze jedno życzenie: książki winny 


ustęp za ustępem z książki. Zresztą nieko- | być nie tylko ulepszone, lecz zarazem o wiele 
niecznie zgadzają się uchwały konferencyjne | tańsze. 


z późniejszemi żądaniami inspektorów i hos- 
pitatorów. Nauczyciel ze strachu przed inspe- 
ktorem bierze jak najwięcej przedmiotu, co 
powierzchowny pożytek dziecku tylko przy- 
nosi. Pod tym względem dałby się znaleść 
jakiś sposób wyjścia; ja sądzę, że byłby ten, 
ażeby owe szkółki w wiejskim typie, o je- 
dnym nauczycielu miały doskonale dostosowa- 
ne osobne podręczniki. Powie ktoś: co to 
szkodzi, że książka ma większą objętość, przyj- 
dzie chłopak i w domu będzie miał coś do 
czytania. Taki argument pozornie jest bardzo 
ponętny i nie wątpię, że ktośby się chwycił 
na wędkę z tym dziecięcym robaczkiem, ale 
nie trudno zrozumieć, że to jest co innego, 
może czytać jak zechce — a co innego: mu- 
si czytać, bo mu w szkole zadano, niepodo- 
bna, żeby nad tym zbyt wielkim materyałem 
dzieciak mały zapanował i żeby po 2. 3 mie- 
siącach jeszcze z pamięci opowiedział. Nie 
będzie dobrem dla dziecka, jeżeli na tym 
stopniu zbyt wiele ma do uczenia się, lepiej, 
że będzie miało mniej, niź może wytrzymać, 
i dlatego konieczną wydaje mi się konstru- 
kcya książek taka, żeby szkółki były dwie, 
jedna malutka діа szkół, których jest sporo 
u nas, bo 2779, jednoklasowych o jednym na- 
uczycielu, a druga obszerniejsza dla szkół o 
kilku nauczycielach. Wydawnictwo takie się 
opłaci, strachu nie ma, żeby książki podro- 
żały, bo to jest bardzo poważny zbyt, bo je- 
żeli tych szkółek jest weźmy okrągło 2800, 
a w każdej klasie jest pewna ilość uczniów, 
przypuśćmy 10 — to już 28000 egzempla- 
rzy musi być rozrzuconych. 

Jeśli chcemy, ażeby dziecko w domu 
czytało, musimy potworzyć centowe książe- 
czki i dać im niech czytają w domu, ale ksią- 
żkę szkolną powinno się w szkole przerobić 
całą nawet wśród najgorszych warunków, a 
jeżeli warunki owe są dobre, niech dziatwa 
treść książeczki znakomicie przyswoi. Dlate- 
go bardzobym się cieszył, gdyby Rada szkol 
na krajowa zeszła z tego nieomylnego stano- 
wiska i nie odrzucała tych myśli, choćby tyl- 
ko dlatego, że je głosi kto inny poza sferą 
urzędowych dygnitarzy. Niech w tym wzglę- 
dzie coś uczyni, zwłaszcza, że i nauczyciel- 
stwo jest tego zdania, a nie popełnię niedy- 
skrecyi, gdy powiem, że i w Radzie szkolnej 
znajdzie ta myśl zwolenników. 

To są w najogólniejszym zarysie na 
kreślone życzenia, które przy rewizyi książek 
powinnyby by być uwzględnione: Rewizya ma- 
teryału, obcięcie objętości dwie kategorye 
podręczników dla tego samego rodzaju szkół 
o jednej, o więcej odrębnych klasach, winny 
być jaknajrychlej podjęte. 


Z tą ceną książek to, proszę Panów» 
jest sprawa nie tak łatwa do rozwiązama, а 
przecież konieczna. Ministerstwo oświecenia 
jeszcze dotąd dzierży ponoś władzę w tej 
sprawie, ono też może ustanawiać cenę ksią- 
żek. 

Wiedeński _Schulbiicherverlag, który 
przed laty 4 czy 5 uległ bardzo radykalnej 
reformie wewnętrznej, gromadzi pieniądze, i 
używa ich do rozmaitych zresztą bardzo poży- 
tecznych celów na rozmaite bardzo zresztą 
słuszne potrzeby. Odstąpił w swoim czasie 
instytucyi krajowej prawo wydawania książek 
polskich niemieckich. Ten Schulbiicherverlag, 
о ile inne kraje nie mają tego jak u nas 
przywileju, że u siebie książki drukują, fun- 
guje na całą Austryę, dostarcza podręczników 
szkolnych i wyznacza dla nich cenę, do któ- 
rej i nasze wydawnictwa w pewnej mierze 
stosować się muszą. Ztąd trudność wyznacza- 
nia ceny danej książki choćby ze względów 
konkurencyjnych wobec Schulbiicherverlagu. 

Ale nasze polskie i ruskie książki chyba 
nigdzie więcej nie są w użyciu, co innego 
niemieckie i czeskie, podręczniki, które mają 
debiut w innych prowincyach. Pożądaną by- 
łoby rzeczą, żeby, stosownie do naszych eko- 
nomicznych potrzeb i stosunków, cena ро- 
dręczników była dostosowaną, a jeżeli u nas 
oświata nie jest dostępną dla rozmaitych po- 
wodów, raz dlatego, że niema budynków 
szkolnych, drugi raz dlatego że niema na- 
uczyciełi, nieraz dlatego, że nie ma ani pier- 
wszego, ani drugiego, niech przynajmniej bę- 
dzie książka dostępną i najbiedniejszemu sku- 
tkiem swojej taniości, niech ją kupi dla swe- 
go dziecka i biedny zagrodnik, by przy czy- 
jejś pomocy samo w domu się uczyło, kiedy 
szkół jeszcze wszędzie niemamy. 

Droga książka szkolna to trzeci czyn- 
nik, który razem z brakiem szkół i nauczy- 
cieli produkuje u nas tak wielki procent 
ciemnych analfabetów. 

Teraz pozwolę sobie na małą dygresyę. 
Jeden z szanownych poprzednich mowców 
przytoczył powszechnie znane przysłowie, że 
dawniej apelowano u nas, aby każdy Кіего- 
wał się chłopskim rozumem. Chłopski rozum 
widocznie dobrą markę w swoim czasie po- 
siadał, widocznie inni nie chłopi musieli ja- 
koś gorzej myśleć i wnioskować, kiedy radzo- 
no im, żeby się kierowali chłopskim rozu- 
mem. 

Kwestya jest o tyle ciekawa, że owo 
przysłowie powstało wtedy, kiedy ten, który 
nie był chłopem lepiej umiał władać kordem 


| aniżeli piórem lepiej umiał groch sadzić ani- 
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żeli na zapisanym papierze się oryentować i|żeli przyjmiemy średnio w jednej klasle 25 
że Wówczas rozum chłopski nie raz musiał | uczniów. (Głosy: "То mało, co najmniej 50 
górować. "То mnie utwierdza w tem przeko-| uczniów. 


naniu, że i dziś umysły chłopskie są со naj- 
mniej tak tęgie jak inne umysły. Z czasem 
szkoły. zrobiły swoje, nauka się pogłębiła, 
dziś wielu słabiej włada kordem a mocniej 
piórem, umysł inteligencyi spotężniał, a chłop 
został nu dawnym pierwotnym punkcie oświa- 
ty i wykształcenia nie może dotrzymać kro- 
ku, a przysłowie o chłopskim rozumie staje 
się legendą. 

Byłoby tedy pożądanem, aby dawna 
tradycya o chłopskim rozumie się odnowiła 
aby chłop się podniósł ku górze, a chłopski 
rozum odzyskał dawną dobrą opinię. Niech 
chłopi zaczynają szkoły kończyć niech ich 
horyzont się rozwija, bo jak długo będzie 
między nimi 709/, analfabetów, tak długo 
chłopski rozum w walce o byt nie wytrzyma 
konkurencyi. Ztąd płynie racya jak najrychlej- 
szego zakładania szkół tam, gdzie ich dotąd 
niema, З 


Po tej drobnej dygresyi wrócę jeszcze 
do książek, które uważam za drogie. Tru- 
dność jak już wspomniałem pochodzi od Ver- 
lagu we Wiedniu i od tego, że Rada szkelna 
krajowa jest skrępowana co do Ossolineum. 
Ponieważ jednak polepszenie w tej mierze nie 
nastąpi ani jutro ani pojutrze, ale może za 
rok, może za dwa, przeto dobrze już z góry 
na następującą rzecz zwrócić uwagę. 


Elementarz składa się z 5 arkuszy dru- 
kui kosztuje 25 centów. 

Już dawno powiedziałem, że to jest sza- 
lenie droga cena, (Głosy: Tak jest), tę cenę 
trzeba zniżyć koniecznie. 

Proszę Panów rozważyć: niektóre Dzien- 
niki illustrowane dają codziennie arkusz dru- 
ku i kosztują tylko 2 ct. Z tych 2 ct. trzeba 
opłacić wszystkie koszta wydawnictw. 


Należy opłacić zajęcie tych wszystkich 
pracowników, którzy co dziennie treść do 
każdego numeru układają, trzeba kupić ryci- 
ny, trzeba opłacić poszukiwania za nowemi 
sprawami, a przecież trzeba także i coś zy- 
skać, boć to wszystko dla zysku przedsiębior- 
stwa podejmowane. 

I to wszystko te 2 ct. pokrywają, je- 
żeli nakład liczy 6.000 a u nas najwyżej 
12.000 egzemplarzy. 

Ale proszę Panów elementarz inaczej 
się rozchodzi. 

Jeżeli powiedziałem, że jest u nas szkół 
jednoklasowych 2779, takich a takich szkół 
rozmaitych jest 4255 a w każdej szkole przy- 
aajmniej jedna klasa; która potrzebuje ele- 


Panowie chcecie 50 uczniów, ale ja 
przyjmuję tylko 25 i wyjdę jescze dobrze 
na wydawnictwie elementarza, przy liczbie 25 
uczniów w klasie rozprzedaż roczna mniej 
więcej 20.000 w każdym razie niż owego pi- 
sma co'lziennego. 

Faktycznie elementarz rozchodzi się 
w  stukilkudziesięciu tysięcach egzemplarzy 
rocznie (Głosy: Tak jest), i dlatego właśnie 
pragnąłbym pewnej ale mocnej deprecyacyi 
jego nie pod względem dobroci książki, ale 
pod względem ceny. 

Istnieje ponoś zamiar zniżenia ceny 0 
250, ale ta zniżka wydaje mi się bardzo 
małą. Arkusz elementarza powinien со naj- 
wyżej kosztować tylko 2 et, 5 arkuszy czyni 
i0 ct. oprawa З ct. razem więc 13 ct. a 
gdyby zysk 2 сі. doliczyć, nie powinien ele- 
mentarz kosztować więcej jak 15 ct. Nie po- 
trzebna jest także oprawa płócienna lepiej 
żeby Środek był z grubszego papieru a opra- 
wa kartonowa, a za to niech cena będzie 
jak najniższa. Lepiej wtedy drugą książkę 
kupić jeżeli się kartka zgubi. 

Elementarz w regule bywa zniszczony, 
zanim się dziecko czytać nauczy. Początkowe 
kartki ulegają zmacerowaniu i zapoceniu od 
ciągłego obracania ich paleami. (Głosy Bardzo 
dobrze, tak jest), stąd nieunikniona nie raz 
konieczność kupienia nowej książki. Cena 15 
centów za elementarz wydaje mi się wcale 
możliwą. 

Proszę Panów rozważyć, że książkę ta- 
ką, jak elementarz, inaczej się drukuje ani- 
żeli dziennik. Tu się tylko raz składa, pole- 
wa się czcionki masą papierową, czcionki się 
odciska, jest stereotypia gotowa i cały skład 
skończony, prócz niektórych technicznych-po- 
trzeb podczas formowania, druk możliwy w 
krociach egzemplarzy musi być tańszy aniżeli 
dzienników lub zwyczajnych wydawnictw. 

Zatrzymałem się nad tem dlatego dłu- 
żej, bo co się odnosi do jednej książki doty- 
czy także wszystkich innych. Porównując ce- 
ny książek prywatnie wydawanych, które ma- 
ją konkurencyę i mały odbyt, 2 książkami 
szkolnemi nie mającemi konkurencyi a które 
rozchodzą się w tysiącach egzemplarzy przy- 
chodzę do przekonania, że cena tych osta- 
tnich jest zbyt wysoka. U nas książka szkol- 
na ludowa nie ma żadnej konkurencyi, choć 
в. p. w Niemczech w Czechach dopuszczono 
prywatne wydawnictwo do szkół ludowych. 
Zdaje się, Verschleiss, który dba niewątpliwie 
o swoje dochody dobrze, wraz z Ministeryum 


mentarza a miejskich szkół jest więcej takich |за, liberalniejsze, i dopuszczają do konkuren- 
gdzie kilka klas potrzebuje elementarza i je-|cyi nawet elementarze. 
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Być może, że dlatego uie ma u nas tej 
konkurencyi, że się nie zgłosił żaden na- 
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Między temi najważniejszemi trudno- 
ściami, jakie się dość często spotyka są te, 


kładca, ale wobec istniejącego faktycznie p зе się spotyka przy wybudowaniu nowego 


norolu byłoby bardzo pożądanem, aby cenę 
elementarza i małego katechizmu obniżyć jak 
najbardziej a inne książki ile możności zna- 
cznie. (Brawo) 

Nie chcę przedłużać dyskusyi swojem 
przemówieniem. Miałbym kilka spraw może 
drobniejszej natury do omówienia, ale należy 
oczekiwać że za rok lub dwa Rada szkolna 
krajowa drobniejsze usterki sama usunie. 

Żadnego wniosku nie czynię nie wiedząc, 
jaki los spotkać go może przy najżyczliwszem 
usposobieniu p. referenta, chcę pod tym 
względem zostawić zupełną swobodę Radzie 
szkolnej krajowej, w tem przekonaniu i na- 
dziei że Rada szko'na zużytkuje powyższe u- 
wagi i w pewnej mierze je  urzeczywistni. 
(Brawa i oklaski). 

Marszałek. Głos ma p. Bernadziko- 
wski. 

Р. Bernadzikowski. Wysoka Izbo. 
Trudno zaiste przemawiać wśród okoliczno- 
ści, kiedy bardzo wielu mowsów poprzednio 
głos zabierało. — Spraw, jakie tu zostały 
przez poprzednich mowców poruszone, jest 
mnóstwo i zdawałoby się zatem, że prawie 
nie nie pozostało do umówienia z tego, co 
nazywamy wadliwością, a co zostaje w naj. 
ściślejszym związku z nauczaniem, i oświatą, 
lub to, co wpływa przynajmniej pośrednio na 
rozwój oświecenia publicznego. 

Sprawozdanie Rady szkolnej krajowej 
i komisyi szkolnej stwierdza wyraźny postęp 
w szkolnictwie ludowem, tak pod względem 
oświecenia, jak zmniejszenia się liczby anal- 
fabetów, zwiększenia się liczby uezęszczają- 
cych do szkół, pomnożenia budynków szkol- 
nych i t. d. 

Jeżeli jednak, wszystko to jest, słuszne, 
to mojem zdaniem nie jest to tylko wyłą- 
czną zasługą należytej i dobrze zrozumianej 
administracyi ze strony władz szkolnych, ale 
bardzo wielka część tej zasługi odnosi się do 
tych czynników u dołu, które zrozumiały na- 
leżycie doniosłość nauki i oświaty, która wra- 
zie zapewnienia sobie bytu ekonomicznego, 
decyduje о norraalnej egzystencyi całych rzesz 
ludowych. 

Ta okoliczność zadaje niejako kłam gło- 
som puszczyków, które się dość często sły- 
szy, że szkoła że nauka to największe nie- 
szęście dla chłopa. O ile postęp w szkolni- 
ctwie jest wyraźny, to w wielkiej mierze za- 
wdzięczyć należy tej samowiedzy i temu dą- 
żeniu ludu do oświaty. W postępie tym atoli 
znajduje się bardzo wiele trudności tamują- 
cych dobre chęci ludu, by jak najprędzej 
zdążyć do upragnionego celu. 


lub przerobieniu starego budynku szkolnego, 
aby go uczynić zdolnym, tak pod względem 
pomieszczenia. jak pod względem hygieni- 
cznym dla celów naukowych. 


Trudności te mimo wyraźnych postano- 
wień ustawy nie dadzą się w jednej chwili 
usunąć, choć usunięte być powinny i to głó- 
wnie w tym kierunku, aby kraj mógł przy- 
chodzić w większej mierze z pomocą tym 
gminom, które nie posiadają własnych fun- 
duszów, lecz zbytnią ofiarnością na ten cel 
wprost się rujmują. — Prócz tej trudności 
zasadniczej, która powoduje, że dziś szkół 
nieodpowiednych jest mnóstwo, bo na 4.500 
szkół ludowych wogóle jest nieodpowiednio 
urządzonych 676, stan taki w niektórych po- 
wiatach dochodzi do tego, że prawie 40%, — 
509/, jest nieodpowiednych budynków szkol- 
nych. Oto następstwo tego, że kraj w одро- 
wiednej mierze nie przychodzi z pomocą gmi- 
nom, które pragną odpowiednie budynki 
szkolne fundować. Prócz tych trudności są 
także inae od stron konkurencyjnych pocho- 
dzące, bądź co bądź nie liczne, którym ро- 
winna stanowczo Rada szkolna krajowa zapo- 
biedz t. ), szlendryanowi przy rozstrzyganiu 
wnoszonych rekursów. 

Nie mówię, aby trudności te mogły 
być usunięte u źródła samego, jako nastę- 
pstwa: złej woli, lub oporu jednostek do 
budow szkół konkurencyjnych. Zdarza się bo- 
wiem, że ze strony właścicieli obszarów 
dworskich, wpływają odwołania przeciw orze- 
czeniom Rad szkolnych okręgowych, ale za- 
legają latami całemi w Radzie szk. kraj. Re- 
kursa te powinny być jak najrychlej zała- 
twione, gdyż taka zwłoka sprowadza tylko 
rozgoryczenie u członków danej gminy. Rzecz 
oczywista, że nie leży to w mocy Rady 
szkolnej krajowej, aby kogoś zmusić do nie- 
wnoszenia rekursu, ale leży w jej mocy, aby 
rekurs taki co rychlej w tę lub ową stronę 
był załatwiony. Pomijam inne kwestye, które 
zostały tu podniesione i omówione przez mo- 
ich przedmowców. Chciałbym jeszcze zwró- 
cić uwagę na te szczegóły, o których dotąd 
nie było mowy. 

Wspomniał tu przedemną p. Soleski 
o różnorodności typów szkół. Jako fachowiec 
w tej sprawie rzucił odpowiedne światło ze 
stanowiska praktycznego na potrzebę utrzy- 
mania dwustopniowości szkół w gminach 
wiejskich i miejskich. 

Rzucił również wiele cennych uwag na 
różnorodność podręczników szkolnych. Chaos 
jaki powstał z powodu zaprowadzenia tej ró- 
żnorodności podręczników i typów i szkół 
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jest tak wielki, że faktycznie trzeba odpo- 
wiednych studyów, by wypośrodkować, jak 
nauka w danej szkole bywa udzielaną. Bez 
tych studyów trudno sobie dokładnie wyobra- 
zić właściwy charakter naszej szkoly ludo- 
wej. — Nie będę wspominał o zawikłaniach, 
jakie ztąd wypływają, podnoszę tylko jedno 
a mianowicie: Istnieją jak wiadomo szkoły 
w niektórych gminach wiejskich tak zwane 
trzy-klasowe, w których obowiązkowa jest 
nauka języka niemieckiego w 5 і 6 roku 
nauki. Naukę tę pobierają zarówno chłopcy, 
jak i dziewczęta. — Ta dwuletnia nauka ję- 
zyka niemieckiego zwłaszcza dla dziewcząt 
nie przynosi zdaniem wielu żadnych korzy- 
ści. Zdaje się, że nauka języka niemieckiego 
zwłaszcza w szkołach ludowych wiejskich 
jest wprost balastem niepotrzebnym na nie- 
korzyść tych przedmiotów, których ze wzlę- 
dów praktycznych powinny się dzieci dokła- 
dniej a nie powierzchownie uczyć. 

Istnieją dalej szkoły wiejskie 4-klasowe, 
w których nauka języka niemieckiego odbywa 
się przez 4 lata, i taka nauka ujęta w pe- 
wną ścisłą określoną całość, może przynieść 
istotny pożytek zwłaszcza tym chłopcom, któ- 
rzy po skończeniu szkoły ludowej udają się 
np. do szkół średnich, do terminu do wojska 
do handlu i t. d. Ale jaką korzyść ma przy- 
nieść 4-letnia a tem bardziej 3-letnia nauka 
języka niemieckiego dziewczętom, tego nie- 
rozumię. Natomiast szkoły 2-klasowe w mia- 
steczkach, йо których uczęszczają dzieci rze- 
mieślników i robotników. Dzieci te udają się 
później do zawodów praktycznych, ale języka 
niemieckiego wvale się nie uczą, choć znajo- 
mość języka tego przydałaby się im w przy- 
szłym zawodzie. Jeżeli się uwzględni przy 
takim systemie narzekania rodziców na ob- 
ciążenie dzieci zwłaszcza dziewcząt nauką 
języka niemieckiego, jeżeli się uwzględni, że 
wiele dziewcząt wiejskich z powodu nauki 
niemieckiego niechętnie albo wcale nie uczę- 
szcza do szkoły, to zachodzi pytanie czy nie 
należałoby pomyśleć, aby zaprowadzić w tym 
kierunku takie zmiany, iżby nauki języka 
niemieckiego udzielano tam tylko, gdzie sto- 
sunki tego wymagają t. j. tam, gdzie abitur- 
jenci udają się do zawodów praktycznych. 

Sądzę, że byłoby praktyczniej zrobić 
dla dziewcząt naukę języka niemieckiego 
nadobowiązkową w szkołach wiejskich w tych 
885 miasteczkach, które posiadają szkołę 
2-klasową, zamienić na więcej klasową і wpro- 
wadzić tę naukę w granicach zastosowanych 
do potrzeb abiturjentów. 

W sprawozdaniu Rady szkolnej krajo- 
wej jest wzmianka 0 jednej sprawie, która 
ze względu na moje stanowisko społeczne 
nadaje się do mego przemówienia, a tą jest 
kwestya gimnastyki. Jeżeli spłeczeństwo całe 
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odezuwa potrzebę ćwiczenia ciała u młodego 
pokolenia, aby je podnieść pod względem fi- 
zycznym wyżej, niż dziś stoi, aby usunąć 
przyczyny tamujące należyty rozwój młodo- 
cianego organizmu, jeżeli hygjena stara się 
o to, aby środowisko, wśród którego żyje 
nasza ludność, uczynić odpowiedniem dla ro- 
zwoju tych młodych latorośli to gimna- 
styka w rzędzie tych zarządzeń zajmuje je- 
dno z najpoczestniejszych miejsc. Tymczasem 
jak wykazuje statystyka, na przeszło 4000 
szkół ludowych, zaledwie w 302 nauka gi- 
mnastyki bywa udzelaną. Najważniejszą zdaje 
się trudność sprawia tu strona finansowa. 


Trudności te jednak nie są tak wielkie 
aby ich przezwyciężyć nie można. Nieznaczna 
ofiarność z funduszu krajowego, lub sskol- 
nego dla tych stowarzyszeń, które się nauką 
gimnastyki zajmują t. j. stowarzyszeń soko- 
lich wyrównałaby te braki. Nie zawadziłoby 
także udzielić coś temu biednemu nauczycie- 
lowi, który po odbyciu kursu nauki gimna- 
styki mógłby z pożytkiem udzielać jej dzia- 
twie szkolnej. 

Mam nadzieję, że p. wiceprezydent we- 
źmie pod światłą rozwagę podniesione prze- 
zemnie sprawy, a w szczególności sprawę ję- 
zyka niemieckiego w szkołach wiejskich i po- 
stara się w przyszłości temu zaradzić. 


Marszałek. Głos ma p. Wójcik. 

P. Wójcik. Pomimo, że dyskusja o szkol- 
nietwie przeciąga się dość długo myślę że 
to nie jest nic nadzwyczajnego, bo każdy 
komu dobro ludu na sercu leży, uiepowinien 
tej sprawy traktować pobieżnie. Zabrałem 
głos, aby niektóre ustępy sprawozdania Rady 
szkolnej i komisyi zaczepić. 


Chodzi mi o to, że książki szkolne są 
drogie. Sprawozdanie dość niewyraźne wspo- 
mina, że reprezentant Rady szkolnej w ko- 
misyi oświadczył się za zniżeniem cen. Za- 
kład Ossolińskich w zeszłym roku zobowią- 
zał się do zniżenia cen o 209/,. Dodam wię- 
cej: w zeszłym roku towarzystwo nauczy- 
cieli galicyjskich wniosło tu petycyę na 
moje ręce, zobowiązując się do opuszcze- 
nia 509/.. 

Widać że ta petycya nie odniosła po- 
żądanego skutku, kiedy o niej niema wspo- 
minku. 

Jeszcze jednej rzeczy komisya niepo- 
ruszyła. Na końcu Galicyi t. j. w Białej jest, 
szkoła polska, która się utrzymuje ze skła- 
dek kraju i naszych braci z zagranicy. Był- 
bym tego zdania, aby ta szkoła przeszła jak 
najprędzej na etat kraju. Dlatego pozwolę 
sobie dodać czwartą rezolucyę: Sejm poleca 
Wydziałowi kraj, aby w porozumieniu z Radą 
szkolną krajową poczynił kroki w tym kie- 
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runku, aby szkoła polska w Białej przeszła 
w najbliższym czasie na etat kraju. 


Marszałek. Głos ma p. Michałowski. 


P. Michałowski. Wysoka Izbo! Po 
raz pierwszy przypada mi zaszczyt przema- 
wiać w tej Wysokiej Izbie. Przemówienia 
takie zazwyczaj nazywają dziewiczymi, jednak 
przemówienie moje nie jest obmyślone, lecz 
wywołane tokiem dyskusyi tu przeprowadzo- 
nej. W dyskusyi nad szkołami zazwyczaj 
wszyscy biorą udział, bo wszystkim się zdaje 
przynajmniej, że się na szkołach rorumieją 
choćby z tego powodu, że kiedyś sami do 
szkoły uczęszczali. — W tej długiej dysku- 
syi niestety nie słyszałem nie poclilebnego 
o szkołach, same zarzuty, same gromy 
i usterki tak, że nie obeznany ze szkolnict- 
wem mógłby myśleć, że szkolnictwo nasze 
znajduje się w stanie opłakanym i że nic 
w tym kierunku nie robimy. A przecież każ- 
dy nie uprzedzony przyzna, że od dziesiątek 
lat szkolnictwo robi u nas olbrzymie w każ- 
dym kierunku postępy 


Ja jako pedagog od ćwierci wieku i ze 
szkolnictwem dokładnie obznajomiony, nie 
mogę nie odpowiedzieć na niektóre przynaj- 
mniej nieuzasadnione zarzuty a szczególnie 
na dotyczące seminarjów. 

Przedewszystkiem muszę zaznaczyć, że 
przedstawianie szkolnictwa naszego w czar- 
nych barwach bardzo deprymująco oddziaływa 
i na władze szkolne i nauczycieli i na ogół, 
który dzieci do szkoły posyła, bo wszyscy 
myślą, że trud ich, praca i koszta są zmar- 
nowane. Wprawdzie mógłby ktoś powiedzieć : 
За gdzież mamy sposobność mówić prawdę 
jak nie tu w tej Wysokiej Izbie?* Na to 
jednak powiem, że i ja radbym aby tu zaw- 
sze prawdę mówiono, ale na tle rzeczywiście 
rzetelnem, ale nie zaś pesymistycznem. 

Tymczasem pierwszy mowca p. ks. 
Stojałowski zajęty wielostronnymi rozmaitemi 
sprawami widocznie nie obeznał się ze 
szkolnictwem, bo okazał takie braki w roz- 
maitych kierunkach, żem się tego po nim 
nie spodziewał. 

Mówił on o wielu rzeczach, de omni- 
bus rebus et quibusdam aliis, ale tylko pły- 
wał po wierzchu. 

Zaczął on od kleru kiedy ten kler 
miał nadzór nad szkołami i ubolewał, że 
czas ten minął, przy końcu jednak swej 
mowy cieszy się, że czasy te już przeszły. 

Potem poruszył wniosek 8. р. Zybli- 
kiewicza. Ten wniosek jest powszechnie zna- 
ny i wiemy jak go kraj przyjął, więc mówić 
o nim nie ma potrzeby. Mówil dalej, że tru- 
dne stosunki 
zawodu nauczycielskiego. 
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Ja jestem odmiennego zdania i sądzę, 
że nauczyciel ma przykre zadanie do speł- 
nienia ale nie musi być tak bardzo źle, sko- 
ro widzimy tak wielki napływ kandydatów 
do seminaryów. 

Narzekał dalej ks. poseł  Stojałowski, 
że szkoły są zanadto „e. k.*, że nauczyciele 
nie mogą objawiać swobodnie swych myśli. 
Chwała Bogu, że nauczyciele nie objawiają 
tych myśli może w tym duchu jakby tego 
sobie życzył ks. poseł. (wesołość). 

Powiedział dalej, że podręczniki szkolne 
zawierają same takie ustępy, które u młodzie- 
ży obudzają poczucie, że jest ona cesarsko- 
królewską; że są tam ustępy, które budzą 
poczucie dynastyczne. I to bardzo słusznie, 
Że tak jest, ale polnieść należy, iż jest tam 
przewaga ustępów, które budzą poczucie na- 
rodowe i każą dzieciom kochać ziemię ojczy- 
stą, kraj i przeszłość swoją. 

Dalej narzekał ksiądz poseł na dwa 
typy szkół. Tu już nie wiem, jak on się na 
to zapatruje, bo kraj dążył do tych dwu 
typów i je uzyskał, więc na to narzekać nie 
było powodu. 

Mówił dalej, że szkoły ludowe powinny 
przygotowywać do średnich i tu już okazał 
rażące braki, bo przecież szkoła ludowa jest 
odrębną zupełnie i ma dać całokształt wie- 
dzy dła tych, którzy do szkoły średniej 
nie idą. 

Ustawa wymaga, że tylko 4 — 5 — 6 
klasowe szkoły mają być tak urządzone, że- 
by mogły przygotować młodzież do szkół 
średnich, albo do wydziałowych, więc szkoła 
ludowa nie ma być przygotowawczą do 
szkół Średnich. Dalej też p. ks. Stojałowski, 
któremu się ja nie dziwię — jakoteż i je- 
den z przedostatnich mowców, chociaż wy- 
trawny pedagog, powiedział, że jeden nau- 
czycieł pracuje dziś w 4. oddziałach, że 
w jednej klasie ma przeszło 100 uczniów. 
Temu stanowczo muszę zaprzeczyć, bo wiem 
ogólnie, że dziś takich szkół niepodzielnych 
prawie nie ma, są chyba wyjątkowo. 

Dziś są przeważnie szkoły półdzienne. 
Zresztą jest dążność do tworzenia szkół 
2-klasowych tak, że jednoklasowych szkół co 
raz mniej, bo frekwencya się wzmaga, więc 
tworzą się szkoły dwuklasowe. Więc tam na- 
uczycieł w 2. oddziałach ma do czynienia, ra- 
no ma starszą młodzież 3. i 4. stopoia po 
południu 1 i 2. stopnia. 

Nie jest zatem tak, żeby miał w о. 
odziałach naukę i żeby ta dziatwa prawie 
bezczynną była. 

Nie zgodziłbym się tedy na to co mo- 
wca powiedział, że wolałby aby ta młodzież 


nie zachęcają wcale ludzi do |raczej swywoliła i przeszkadzała nauce. Pro- 


stuję tedy, że tak nie jest. 
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Mówił też pierwszy z mowców, że reli- 
gii używa się do celów politycznych, tymcza- 
sem nie wiem, kto więcej jej do takich ce- 
lów używa niż sam mowca. (Brawa). 


(Р. ks. Stojałowski: To trzebaby udo- 
wodnić). 
Mówił też o szkole wyznaniowej, ale 


według ustaw naszych o szkole wyznaniowej 
obecnie mowy być nie może. 


Teraz zwracam się już wprost do spra- 
wy, która mnie może najwięcej obchodzić, 
jakkolwiek i tamte nie są mi wcale obojętne, 
a mianowicie do sprawy seminaryów nauczy- 
cielskich. "Ти właśnie poseł Kraiński wspo: 
mniał, że wychowanie nauczycieli powinno 
być w duchu religijnym. No, ja nie wiem, ale 
zdanie takie rzucić, toby tak wyglądało, że 
w seminaryach rzeczywiście nie wychowuje 
się kandydatów w duchu religijno-moralnym. 
A przecież i statut, który obowiązuje semi- 
narya i cały ich ustrój i wszystko w nich do 
tego zmierza, aby młodzież właśnie w tym 
duchu religijno-moralnym wychowywać i wąt- 
pię, czy i kiedy w ostatnich latach zdarzały 
się w ogóle wypadki, gdzieby wychowankowie 
seminaryów objawiali przeciwne jąkieś Кіе- 
runki lub zapatrywania. Mogę to stanowczo 
zaświadczyć nie tylko, со do tego zakładu, 
któremu sam przewodniczę. Zresztą sama 
nauka religii, harmonijne współdziałanie gron 
nauczycielskich, wszystko do tego celu dąży, 
aby wychowankowie seminaryów byli wycho- 
wywani i w świat puszczeni w duchu religij- 
no-moralnym. 


Wyrażono takie życzenie o internatach. 
Co do internatów ostatnie słowo jeszcze u nas 
nie padło, nie możemy jeszcze powiedzieć, 
jakie będą rezultaty usiłowań w tym kierunku 
podejmowanych. Te internaty, które istnieją, 
oddają dotychczas bardzo dobre usługi, 
ale to jest tylko środek częściowy, bo je- 
żeli jest gdzieś w zakładzie 300 wycho- 
wanków, a w internacje może ich być tylko 
najwyżej 40, to temu zepsuciu lub niedogo- 
dzeniu stanowi, o który się tu może rozcho- 
dzić nie zaradzi się. Toby chyba było pożą- 
danem, żeby takie internaty mogły obejmo- 
wać całą młodzież w seminaryach. Jeżeli je- 
dnak, jak dotąd, obejmują tylko część pewną, 
to temu złemu wśród ogółu młodzieży inter- 
nat zaradzić nie może. 


Powiedziano, że nauczycieli krępuje się 
bardzo metodą, że oni uczą się w semina- 
ryach tylko formułek, że potem to samo 
wpajają w dzieci, że te formułki z czasem 
się ułatniają, powstaje więc w głowach pró- 
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powiedział, że słabszemu muzykowi trzeba 
podstawić nuty, a artysta i bez nut grać 
może. Że takiego początkującego nauczy- 
ciela nie można nazwać odrazu artystą, więc 
dobrze jest, że on się trzyma pewnych wska- 
zówek i metod. 


A niesłuszny trochę jest także ten za- 
rzut, że nauczyciel ludowy, objąwszy szkołę 
na wsi, nie może włożyć się w zakres my- 
ślenia i wyobrażeń tej dziatwy szkolnej. Na- 
uczyciel przecież już w seminaryach z tem 
się oswaja i przy rozmaitych tych ćwiczeniach 
praktycznych, które kandydaci odbywają w kla- 
sąch szkoły ćwiczeń, wdraża się ich do tego, 
tak aby nie traktowali przedmiotów swoich 
w sposób oderwany, gdyż inaczej nie osiąga- 
liby nigdy rezultatów nauki. 


Poseł Cielecki mówił także obszerniej 
nieco o seminaryach, a mianowicie zwrócił 
się głównie do nauki tego gospodarstwa, 
które w seminaryach jest przedmiotem obo- 
wiązkowym. Przedmiot ten obowiązkowo tra- 
ktuje się na trzecim i czwartym roku, ale 
już kandydaci drugiego i pierwszego roku 
bywają wprawiani do prac praktycznych w ogro- 
dach szkolnych. Powiedziano, że nauka go- 
spodarstwa odbywa się zupełnie teoretycznie. 
То muszę stanowczo odeprzeć. 


W każdem seminaryum jest większy 
lub mniejszy ogród szkolny i tam odbywa się 
wedle możności także nauka praktyczna. 
A muszę tu stwierdzić, że o ile wiem, we 
wszystkich seminaryach starają się profeso- 
rowie udzielać wychowankom swoim prakty- 
cznych wiadomości i odbywają z nimi w tym 
celu także ekskursye do gospodarstw są- 
siednich.. 


Niewątpliwie, jest jeszcze dużo w tym 
kierunku do życzenia, ale tu już nie jest 
wina, samych seminaryów, winien jest brak 
gruntu odpowiedniego na ogrody, brak fundu- 
szów. Byłoby zatem wskazane, żeby władze 
szkolne dostarczyły seminaryom  odpowie- 
dnich gruntów i znaczniejszych funduszów, 
aby ta nauka gospodarstwa mogła się nale- 
życie rozwinąć. Ale przeczę temu stanowczo, 
jakoby ta nauka już i dziś odbywała się 
tylko teorytycznie. Świadkowie na to są 
przedewszystkiem właściciele gospodarstw są- 
siadujących z miastami gdzie są seminarya. 


Mówiono także о sadownictwie, które 
mogłoby nauczycieli zachęcić i obudzić nawet 
zamiłowanie do szkoły. To wszytko się dzieje, 
i nauczyciele bardzo wiele już w tym kie- 
runku zrobili dodatniego, ałe trzeba zważyć, 
że nie każda okolica i nie każdy powiat po- 


żnia i nie ma żadnego pożytku z nauki | siada odpowiednie klimatyczne warunki, aby 


i z pracy nauczyciela. 


W odpowiedzi na to się tam sadownictwo mogło należycie rozwi- 


wyręczył mnie już przedostatni mowca, który |jać. Tak пр. w wysoko położonych powiatach 
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Podola nauczyciel niepotrzebnie by się tylko 
wysilał, bo cała jego praca po dwóch, trzech 
latach poszłaby na marne. Powtarzam więc, 
że nauka gospodarstwa w seminaryach odby- 
wa się nietylko teoretycznie ale i prakty- 
cznie, a byłoby tylko do życzenia, aby tych 
ogrodów, przyborów i funduszów na racyo- 
nalne prowadzenie tej nauki było jak naj- 
więcej. 

Jeszcze jedno słowo eo do książek 
szkolnych. Tu przedostatui z mowców mówił 
bardzo obszernie o książkach i prawda, by- 
łoby bardzo do życzenia, aby książki szkolne 
były w ogóle tańsze, gdyż to ułatwiłoby ich 
nabycie, z tem się godzę, jednak z wielu 
innymi tu luźnie wypowiedzianemi zdaniami 
zgodzić się nie mogę, a nawet nie wiem, czy 
możnaby na seryo mówić, о osobnych pod- 
ręcznikach Фа chłopców, dla dziewcząt, o 
krótszych podręcznikach i dłuższych, bo nie 
wiem do czegobyśmy z tem doszli. Jeśli 
szkoła ma się rozwijać, te potrzebuje spokoju 
i to spokoju nie tylko w rozmaitych położe- 
niach instytucyi ale i w podręcznikach. Ogół 
musi się wżyć w te podręczniki, wtedy do- 
piero może z nich naprawdę korzystać. Od 
razu nic doskonałego powstać nie może, ale 
widzimy tę wielką staranność, troskliwość 
i dbałość o dostarczenie najlepszych podrę- 
czników, a w ostatnich latach powstało całe 
mnóstwo nawet bardzo dobrych. Mogą być tu 
i ówdzie słabsze ustępy, ale z czasem i to się 
usunie. Ja na taką częstą zmianę podręcz- 
ników i rozgatunkowanie ich nigdy bym się 
nie zgodził (Brawo). 


P. Soleski. Proszę o głos. 


Marszałek. Z powodu spóźnionej pory 
mam zamiar zamknąć posiedzenie. 

P. Andrzej hr. Potocki. Wnoszę zam- 
knięcie dyskusyi nad sprawozdaniem komisyi 
szkolnej. 


Marszałek. Jest wniosek - aknięcia 
dyskusyi. Kto się z tym wnioskiem zgadza, 
raczy rękę podnieść. (Większość) Dyskusya 
zamknięta. 

Do głusu zapisani jeszcze: рр. Bobrzyń- 
ski, Stojałowski i Soleski. 


Р. Stadnicki. Proszę o głos pod wzglę- 
dem formalnym. 


Marszałek. P. Stadnicki ma głos. 

Р. Stadnicki. W szeregu petycyi przy- 
dzielonych do komisyi gospodarstwa krajo- 
wego znajduje się pięć petycyi, które obcią- 
żają budżet krajowy tak, że ze wględu na 
jego wyjątkowe położenie, а nie ze stanowi- 
ska, że fachowa ta sprawa przez fachową 
komisyę powinna być rozstrzygana, 
względów pozwalam sobie w imieniu komisyi 


z tych. 


319 


gospodarstwa krajowego uczynić wniosek, aby 
petycye te ls. 469, 586, 622, 829, 881 były 
rozstrzygane przez komisyę budżetową. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość.) 
Wniosek jest przyjęty. 

Proszę 0 odczytanie 
wniosku. 


interpelacyi i 


Sekretarz p. Urbański (czyta): 


Wniosek. 


Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

Sejm Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem wzywa 
Rząd do ustawowego przeprowadzenia : 


1. Aby rekruci rezerwiści i landwerzy- 
ści otrzymali zupełne odszkodowanie i zwrot 
kosztów za podróże do odbycia przepisanej 
służby wojskowej i z powrotem do domu, we 
wszystkich wypadkach stawienictwa, 

2. aby wszelkie szkody materyalne, ja- 
kie ponosi wojskowy przez to, jeżeli się nie 
z własnej winy podczas służby wojskowej па- 
bawi choroby lub kalectwa były jemu wzglę- 
dnie jego rodzinie ze skarbu wojskowego 
w zupełności wynagrodzone, 

3. ażedy wszyscy obowiązani do służ 
by wojskowej synowie rolników byli na czas 
źmiw zwalniani od służby, a do ćwiczeń woj- 
skowych aby byli powoływani tylko w czasie 
wolnym od zasiewów i żniw. Osobliwie cięż- 
kie stosunki gospodarskie czy rodzinne, ażeby 
wystarczały do zwolnienia zupełnego urlopni- 
ka od ćwiczeń wojskowych, 

4. ażeby obowiązani czy to do popi- 
su czy do służby wojskowej lub ćwiczeń, 
którzy zamierzają na stałe lub pewien okres 
czasu zamieszkać poza granicami państwa, 
byli wolnymi od obowiązków stawiennictwa 
za złożeniem przyrzeczenia, że się stawią na 
wypadek mobilizacyi, 

5. aby urlopnikom biednym, którzy 
odbyli 2 lub 3 letnią służbę wojskową, da-, 
wano w chwili urlopowania stare mundury 
wojskowe, zamiast je sprzedawać za bezcen 
przekupniom. 


Lwów dnia 9. kwietnia 1900. 


Wnioskodawca : 
Milan. 


Śtyła, Wójcik, Krempa, Bojko, Bednarski, Ber- 

nadzikowski, Szwed, Data, Kramarczyk, Win- 

niczuk, Sredniawski, Niebyłowiec, Potoczek, 

Okuniewski, Klemensiewicz, Żardecki, Wa- 
rzecha. 
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Interpelacya 


posła Krempy i tow. do Jaśnie Wielmożnego 

Pana c. k. Komisarza rządowego w sprawie 

utrudnień stawianych towarzystwom czytel- 
nianym ze strony władz rządowych. 


W jesieni 1898 r. założono w Podgra- 
binie ad Majdan powiat Kolbuszowa towarzy- 
stwo pod nazwą kasyno okręgowe na statu- 
tach zatwierdzonych przez c. k. Namiestni- 
ctwo lwowskie. Według uprawnień w statu- 
tach owych zawartych sprowadził zarząd Ka- 
syna trunki propinacyjne i podawał je wyłą- 
cznie członkom kasyna na ich żądanie do 
spożycia. Przez pewien czas było wszystko 
dobrze i spokojnie. Skoro jednak dzierżawca 
propinacyi w Majdanie spostrzegł, że mu ka- 
syno interes psuje, odwodząc ludzi od prze- 
siadywania i napijania w szynkowni podniósł 
krzyk. I wnet potem, na wiosnę Starostwo 
w Kolbuszowy wysłało na miejsce komisarza 
a ten skonfiskawał kasynu wszystkie trunki. 
Towarzystwo wniosło przeciwko temu rekurs 
przez Starostwo w Kolbuszowy do c. k. Na- 
miestnictwa jeszcze dnia 9. sierpnia 1899 
i dotąd niema żadnej odpowiedzi. 

Podpisani zapytują tedy Jaśnie Wiel- 
możnego Pana c. k. komisarza rządowego. 

a) dlaczego c. k. Starostwo w Kolbu- 
szowy kasynu okręgowemu w Podgrabinie ad 
Majdan samowolnie ukraca zakres działania 
statutem prawomocnym dozwolony; 

b) dlaczego rekurs z dnia 9. 
1899 zalega dotąd nie załatwiony ? 


We Lwowie, dnia 3. kwietnia 1899. 


Interpelant 


Franciszek Krempa 

Wójcik, Bernadzikowski, Milan, Średniawski, 

Styła, Bojko, Szwed, Warzecha, Data, Kra- 

marczyk, Ostapezuk, Nowakowski, Okunie- 
wski, Źardecki. 


sierpnia 


Interpelacya 


do Jaśnie Wielmożnego Pana komisarza 
rządowego. 

Uchwałą z dnia 15. lutego 1897 roku 
uznał Wysoki Sejm za stosowne wezwać c. 
k. Rząd do założenia c. k. Sądu  obwodowe- 
go w Mielcu. 

Gdy од całego szeregu lat cały płat 
kraju między Wisłą a Sanem domaga się 
założenie c. k. Sądu obwodowego w Mielcu. 

Gdy wskutek przeładowania sprawami 
tak w c. k. Sądzie obwodowym w Tarnowie 
jak iw Rzeszowie wymiar sprawiedliwości 
jest nader utrudnionym. 

Gdy niezałatwienie sprawy założenia 
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interesowaną, podpisani mają zaszczyt zapy- 
tać Jaśnie Wielmożnego Pana с. k. komisarza 
rządomego: czy i kiedy uprawnione nadzieje, 
oraz uzasadnioue potrzeby zaspokojone będą, 
a uchwała Wysokiego Sejmu wykonaną. 


Interpelant 
Sękowski 
Borkowski, Stecki, Klemens Dzieduszycki, 
Kozłowski, Kostheim, M. Torosiewicz, Osu- 
chowski, Hupka, Krzysztofowicz, Tyszkowski, 
Scipio, A. Skrzyński, Abraham, Binder, Sta- 
rzyński. 


Interpelacya 


do Jaśnie Wielmożnego Pana komisarza 
rządowego. 

Zważywszy, że  trzechletnia służba 
wojskowa w linii jest zbyt uciążliwa i ko- 
sztowna, zważywszy dalej, że dwuletnie ćwi- 
czenia wystarczyć mogą do wyrobienia żoł- 
nierza, а oszczędzony przez to grosz піду 
ciężarom podatkowym, dlatego podpisani za- 
pytują: 

Czyli Wysoki c. k. Rząd jest skłonny 
trzechletnią służbę wojskową zamienić na 
dwuletnią. 

Lwów, dnia 9. kwietnia 1900. 


Interpelant 
Szwed 
Potoczek, Kramarczyk, Bernadzikowski, Sty- 
ła, Ostapczuk, Data, Wójcik, Bojko, Milan, 
Krempa, Okuniewski, Wachnianin, Hamorak, 
Winniczuk, Średniawski. 


Interpelacya 


Do Jaśnie Wielmożnego Pana Komisarza 
- rządowego. 

W roku 1896 na wniosek podpisanego 
interpelanta wezwał Wysoki Sejm Galicyjski 
c. k. Rząd, aby się postarał o jak najrychlej- 
sze zniesienie loteryi liczbowej. Wszyscy bo- 
wiem uznają, że dochód jaki państwo ciągnie 
z tego źródła jest niemoralny, bo gra w lo- 
teryę liczbową jest po prostu zasadzką na 
głupotę ludzką a rujnuje ta gra najuboższą 
warstwę ludności, która znajduje się w nędzy, 
a chwyta się tej zwodniczej nadziei. 

Od owego czasu zniesiono już myta na 
drogach państwowych, zniesiono i stempel od 
dzienników i kalendarzowy, a loteryę liczbową 
zostawiono dotychczas i przynajmniej w naj- 
bliższej przysłości nie zanosi się na zniesienie 
tej niemoralnej, dla najuboższych warstw 
ludności gry, skoro nie ma dotąd w Radzie 
państwa stosownego przedłożenia rządowego. 

C. k. Rząd ściga i słusznie ściga, i ka- 


c. k. Sądu obwodowego w Mielcu wywołuje|rze hazardowi gry w karty i t. p. a sam 
bardzo żywe zaniepokojenie między ludnością | taką samą hazardową grę prowadzi i zyski 
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z niej ciągnie. Wszakże przedewszystkiem 
powinien c. k. Rząd pomyśleć o skasowaniu 
loteryi liczbowej, aby tym sposobem dać przy- 
kład od siebie, że niemoralnym sposobem 
zysków ciągnąć nie należy. 

Podpisani zapytują Jaśnie Wielmożnego 
Pana e. k. Komisarza rządowego, kiedyż na- 
reszcie będzie zniesioną loterya liczbowa. 


Lwów dnia 9 kwietnia 1900. 


Interpelant 
Antoni Styła 
Średniawski, Wójcik, Bojko, Krempa, Milan, 
Szwed, Kramarczyk, Data, Hamorak, Berna- 
dzikowski, Ostapczuk, Potoczek, Winniczuk, 
Żardecki. 


Interpelacya 


Do Jaśnie Wielmożnego Pana Komisarza 
Rządowego. 

Całe pasmo górskie od Kalwaryi ze- 
brzydowskiej, aż ku Białej i Żyweowi zostało 
już ogołocone z lasów. Na najkonieczniejsze 
nawet potrzeby musi ludność okoliczna po 
wygórowanej cenie drzewo kupować. Co gor- 
sza, że właściciele wypustoszonych obszarów 
lasowych zaniedbali i dotychczas zaniedbują 
zalesienia ich na nowo. Skutkiem tego nie 
tylko te obszary wycięte, ale przez nie i niżej 
położone grunta uprawne włościańskie ule- 
gają zniszczeniu przez gwałtowne powodzie 
i spłukanie urodzajniejszej powierzchni. 

Potoki górskie zamieniły swe łożyska 
w rozległe kamieńce, które się z każdym ro- 
kiem powiększają. 

Zważywszy, że przez taką gospodarkę, 
właścicieli wspomnianych obszarów prócz nich 
samych, traci ludność okoliczna, traci kraj 
i państwo, bo wielkie obszary ziemi zamie- 
niają się zwolna na nieużytki, nie przynosząc 
pożytków. 

Zważywszy, że bez przymusu jak do- 
tąd tak i na przyszłość nie ma nadziei, aby 
właściciele owych obszarów  zechcieli je 
zalesić. 

Zapytują podpssani jakich środków za- 
myśla c. k. Rząd użyć, aby zmusić właści- 
cieli ogołoconych z lasów gór, do zalesienia 
ich napowrót ? 

We Lwowie dnia 9 kwietnia 1900. 


Interpelant 
Antoni Styła. 
Średniawski, Bernadzikowski, Kramarczyk, 
Hamorak, Wójcik, Bojko, Krempa, Milan, 
Ostapczuk, Szwed, Data, Winniczuk, Żardecki, 
Potoczek. 


Sekretarz p. Andrzej hr. Potocki | 


(czyta): 
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Interpelacya 


до JWgo Pana Komisarza rządowego. | 
Zaledwie ucichły głosy oburzenia na dzi- 
ki system postępowania policy! jarosławskiej z 
inkwizytami aresztów policyjnych, a Już ogół 
publiczności dowiaduje się o świeżym proce- 
sie wytoczonym funkcyonaryuszom policyi W 
Przemyślu, z powodu pobicia 10-letniej Maryi 
Iznalskiej i pastwienia się zwierzęcego nad 
bezbronnem dzieckiem. 


Jak zgrzyt żelaza, przejmujący każdego 
dreszczem zgrozy, przeleciała w ostatnich 
chwilach ponad głowami Galicyi wiadomość o 
rozbestwieniu i zdziczeniu obyczajów u orga- 
nów straży bezpieczeństwa w Samborze. 


Zgrozą przejmujące praktyki funkcyo- 
narynszów policyi samborskiej, na czele któ- 
rej stał Jan Rabiej, w charakterze sierzanta 
i kierownika bandy opryszków odsłoniły przed 
oczami publiczności całą ohydę zbrodni, któ- 
rej systematycznie i bezkarnie dopuszczali się 
oni przez cały szereg lat pou bokiem władz 
autonomicznych i rządowych. 


Akt oskarzenia, jaki wygotowała Pro- 
kuratorya Państwa przeciw Janowi Rabiejowi 
i wzpólnikom o szereg zbrodni popełnienych 
ра, kilkunastu inkwizytach zaznaczył wyraźnie, 
że jest to tylko pewna część zbrodniczych 
czynów, dokonywanych przez obwinionych, 
albowiem wielu z poszkodowanych względnie 
w powyżej przedstawiony sposób torturowa: 
nych, częścią wyjechali do Ameryki lub od- 
szukani być nie mogli.* Zanadto dobrze tkwi 
w pamięci ogółu bestyalski iście sposób znę- 
cania się i pastwienia przez zbirów sambor- 
skich nad nieszczęśliwymi ofiarami, aby go 
w tej chwili szczegółowo opisywać. Ważniej- 
szem jest obecnie pytanie, jak mogła banda 
policyjna tak długo i bezkarnie uprawiać for- 
malny sport, przypominający Średniowieczne 
inkwizycye w aresztach gminnych. Odpowie- 
dzi na to pytanie na próżno szukamy w mo- 
tywach aktu oskarzenia. Również nie okazało 
śledztwo, czy i o ile władze sądowe podczas 
dochodzeń o przekroczenia lub zbrodnie po- 
pełnione przez torturowanych poprzednio in- 
kwizytów, były powiadomione przez tych osta- 
tnich o męczarniach, jakie znosili od siepaczy 
policyjnych. Nie ma również wzmianki o tem 
jakie stanowisko zajmowało starostwo sam- 
borskie, które nie mogło nie wiedzieć o jękach 
łudzkich wydobywających się przez lata całe 
z lochów więziennych w samem prawie cen- 
trum miasta. Natomiast powiada między inne- 
mi akt oskarzenia, że Jan Rabiej, człowiek 
bez wykształcenia, a przytem złośliwy i bru- 
talny, korzystając z braku nadzoru ze strony 
przełożonych urzędników wpajał te same za- 
sady brutalności w podległych sobie роїї- 
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cyantów, którzy gwoli przypodobania się Ra- 
biejowi w brutalności i srogości może go i 
przewyższyć się starali. A więc Prokuratorya 
Państwa stwierdziła nie dwuznacznie na pod- 
stawie aktów śledczych brak dozoru ze stro- 
ny przełożonych urzędników, a jak w tym 
wypadku w pierwszym rzędzie burmistrza 
miasta a w drugim inspektora palicyi Etnera, 
do których uszu dochodziły niewątpliwie jęki 
katowanych ofiar lub wieści o torturach do- 
konywanych przez Rabieja i wspólników. 

Jakim sposobem owi panowie nie zo- 
stali objęci aktem oskarzenia jako intellektu- 
alni sprawcy tych okrucieństw i współwinni 
zbrodni gwałtu publicznego? Dlaczego nie 
znaleźli się obok  Rabiejów, Hreczuchów, 
Rzepków i innych opryszków na ławie oska- 
rżonych, ba nawet nie jawili się do rozprawy 
choćby w charakterze świadków? I na to py- 
tanie nie znajdujemy odpowiedzi w aktach 
procesu. Z uwagi więc, że — jako wyżej po- 
dane przykłady dowodzą, nadużycia popełnia- 
ne przez organa policyjne stały się w naszym 
kraju zwyczajem milcząco tolerowanym, gdyż 
nie słyszano dotąd, aby władze rządowe sto- 
jące na straży bezpieczeństwa publicznego 
przeciw wszystkim sprawcom tak faktycznym 
jak i intellektualnym występowały i pociągały 
ich do surowej odpowiedzialności. 

Z uwagi, że wytoczone w-ostatnich cza- 
sach trzy procesy karne przeciw funkcyona- 
ryuszom policyjnym a przedewszystkiem pro- 
ces samborski, odsłaniają karygodne zaniedby- 
wanie obowiązków urzędowych przez organa 
nadzorujące a zdziczenie obyczajów i wprost 
zwierzęce instynkta organów im podwładnych. 

7 uwagi wreszcie, że vgól ludności kra- 
ju oburzony do żywego zajściami w aresztach 
policyjnych samborskich domaga się rychłego 
usunięcia przyczyn złego, które przynosi hań- 
bę całemu społeczeństwu 0 ile je toleruje. 
Zapytują podpisani Jaśnie Wielmożnego Pana 
Komisarza rządowego: 

1. Dlaczego śledztwo sądowe ograniczo- 
no wyłącznie do bezpośrednich sprawców tor- 
turowania obwinionych a nie zostało rozsze- 
rzone i na sprawców moralnych t. j. burmi- 
strza miasta i na inspektora policyi Eitnera 
i czy c. k. Rząd zamierza pociągnąć ich do 
odpowiedzialności. 

2. Dlaczego c. k. Namiestnictwo w po- 
rozumieniu z Wydziałem krajowym nie za- 
rządziło dotąd nic, aby panowie ci zawiesze- 
ni zostali w urzędowaniu, z powodu noto- 
rycznego i karygodnego zaniedbywania obo- 
wiązków urzędowych ? 

8. Czy с. k, Rząd z uwagi na swój 
obowiązek nadzoru nad sumiennem i ludzkiem 
wykonywaniem służby policyjnej zamierza po- 
uczyć p. p. Starostów o ich obowiązkach, do- 
tyczących zakresu bezpieczeństwa obywateli 
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państwa, a p. Starostę samborskiego w szcze- 
gólności, pod którego okiem dopuszczono się 
tak wstrętnych gwałtów ? 
4. Jakie środki zamierza przedsięwziąć 
c. k. Rząd aby barbarzyństwa przez policyę 
dotychczas popełniane w przyszłości uniemo- 
чів? 
Lwów 8. kwietnia 1900. 
Interpelant 
Bernadzikowski. 
Milan, Bojko, Wójcik, Krempa, Żardecki, Kra- 
marczyk, Styła, Szwed, Ostapczuk, Winniczuk. 
Data, Potoczek, Średniawski, Okuniewski, Nie- 
byłowiec. 


Interpelacya 
posła Krempy i tow. do Jaśnie Wielmożnego 
Pana Komisarza rządowego o zaprowadzenie 
monopolu wódczanego. 

Już to niejednokrotnie podnoszono na 
wiecach i zgromadzeniach ludowych, że jedna 
z przyczyn ruiny włościańskich majątków jest 
wódka. 

Wiadomo jest powszechnie, że tysiące 
gospodarstw włościańskich wydane zostały na 
pastwę wyzysku  lichwiarskiego, uokonywa- 
nego przez systematyczne upajanie od szyn- 
karzy żydowskich nie  przybierających w 


środkach. 
Miliony rodzin straciło z biegiem lat 
przez napoje wódczane mienie zdrowie 


i życie. 

Karczma i propinacya, to jest gniazdo 
demoralizacyi ludu. Lwia część zasługi po- 
średniej i przy wprowadzeniu karczem, owych 
jaskiń demoralizacyi spada i na obszarników, 
którzy w dobrze zrozumianym interesie апа» 
chodzili w istnieniu świętej karczmy źródło 
pewnego i ciągłego dla siebie dochodu. 

Ogół włościaństwa jest zdania, że droga 
do usunięcia z powierzchni Galicyi owych 
jaskiń wyzysku i demoralizacyi jest zaprowa- 
dzenie monopolu wódczanego, który — jak 
n. p. w Rosyi zapobiega z jednej strony 
wyzyskowi i demoralizacyi ludu, a z drugiej 
strony, przynosi ogólne dochody państwu. 

Zważywszy, że na wnoszone wielokro- 
tnie zapytania ze strony posłów włościańskich, 
jakie stanowisko c. k. Rząd zająć myśli w tej 
tak doniosłej dla ludności naszego kraju spra- 
wie nie otrzymał dotąd Sejm stanowczej od- 
powiedzi — dlatego zapytują podpisani JW. 
Pana komisarza. 

Czy zechce udzielić podpisanym odpo- 
wiedzi, czy i jakie kroki poczynił с. k. Rząd 
celem zaprowadzenia monopolu wódczanego 
w Austryi. 

Lwów, 4. kwietnia 1900. 
Interpelant 


Franciszek Krempa. 


8. Posiedzenie z dnia 9. kwietnia 1900. 


Nowakowski, Data, Kramarczyk, Bernadzikow- 

ski, Okuniewski, Winniczuk, Szwed, Styła, 

Wójcik, Średniawski, Milan, Niebyłowiec, Ha- 
morak, Bojko. 


Interpelacya 


do Jaśnie Wielmożnego Pana c. k. Komisa- 
rza rządowego we Lwowie. 

Ponieważ Wydział krajowy swojego 
czasu wystawił był deklaracyę na sporzą- 
dzenie planów obwałowania Wisły w powiecie 
bialskim od rzeki Białki aż do ujścia Przem- 
szy żądając tylko od Wysokiego Rządu, by 
wskazał jej trasę na mapach, którędyby wła- 
ściwie obwałowanie prowadzonem być ma 
a Wysoki Rząd nie uczynił, wskutek czego 
Wydział krajowy reskryptem z dnia 19. sty- 
cznia 1900 cofnął swoją pierwotną deklaracyę, 
lecz na to miejsce obciążony został uchwałą 
Wysokiego Sejmu z dnia 30. grudnia 1899 
na wniosek posła Kramarczyka, by projekt 
obwałowania Wisły wypracował i jak najry- 
chłej na najbliższej sesyi sejmowej przedło- 
żyć raczył, dla tego podpisani zapytują, kiedy 
właściwie Wysoki Rząd zamierza przystąpić 
do obwałowania Wisły kosztem Państwa jako 
rzeki granicznej po myśli cesarskiego roz- 
porządzenia z dnia 30. października 1830 
a wskutek tego wskazanie na mapach trasy 
i oddanie jak najrychblejsze Wydziałowi kra- 
jowemu do zdjęcia planów ? 


Lwów, dnia 6. kwietnia 1900. 


Interpelant 
Kramarczyk. 


Olpiński, Styła, Warzecha, Nowakowski, 

Szwed, Potoczek, Data, Ostapczuk, Milan, 

Rotter, Krempa, Wójcik, Bernadzikowski, 
Niebyłowiec. 


Interpelacya 


do Wysokiego c. k. Rządu. 

Na posiedzeniu Wysokiego Sejmu z dn. 
22. marca 1899 zapadła uchwała treści na- 
stępującej : 

1. Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
aby usilnie dążył do uzyskania od Wysokie- 
go Rządu uznania za państwowe tych dróg, 
które mają dla państwa doniosłe znaczenie 
pod względem wojskowym i ekonowicznym, 
lub zapewnienie w drodze ustawodawczej sta- 
łej dotacyi ze Skarbu państwa na budowę i 
utrzymanie dręg powiatowych i gminnych. 


Zważywszy, że powiat żywiecki ma trzy 
drogi powiatowe, mające związek z Węgrami 
Szląskiem i powiatem bialskim i na tych dro- 
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tego uboższego powiatu — zważywszy dalej, 
że utrzymanie tych trzech dróg powiatowych, 
łączących Węgry i Szląsk z Galicyą przecią- 
ża siły podatkowe jednego powiatu. 

Zważywszy nakoniec, że droga powiato- 
wa „Pietrocina* zwana w powiecie żywieckim 
od gościńca rządowego w gminie Szare na 
Jabłonków do Szląska prowadząca, ma pod 
względem strategicznym dla Państwa wielkie 
znaczenie i tylko w tym celu była zbudo- 
wana, a dotąd jest nieomycona, - 

z tych powodów podpisani zapytują : 

Czyli Wysoki c. k. Rząd byłby łaskaw 
drogę „Pietracina* zwaną od gminy Szane 
do Szląska prowadzącą, tylko w celach woj- 
skowych zbudowaną za drogę państwową przy- 
jąć lub,też kosztem Skarbu Państwa do utrzy- 
mania tejże się przyczyniać? 

Lwów, dnia 9. kwietnia 1900. 
Interpełant 
Szwed. 


Średniawski, Data, Wójcik, Krempa, Okuniew- 

ski, Rotter, Wachnianin, Hamorak, Ostapczuk, 

Bojko, Milan, Cielecki, Styła, Potoczek, Kra- 
marczyk, Bernadzikowski. 


Interpelacya 


do J. W-go Pana Komisarza rządowego. 

Franciszek Adamik w Radoczy ром. 
Wadowice otrzymał z c. k. Starostwa w Wa- 
dowicach z daty jak niżej: 

„L. 35510 do Franciszka Adamika go- 
spodarza w Radoczy. Wedle rozporządzenia 
Wys. ck. Namiestnictwa z dnia 29 maja 1896 
l. 38.389 obliczoną została zaległa za czas 
od 11 listopada 1889 po dzień 23 stycznia 
1896 należytość od krowy żelaznej z pod 
N. 39 w łącznej kwocie 13 zł. 03. сі. 

Gdy na rachunek tej należytości śŚcią- 
gnięto od Franciszka Adamika kwotę 9 zł. 78 ct, 
wzywam Was, abyście najdalej do dni 8 re- 
sztującą jeszcze należytość w kwocie 3. zł.25 ct. 
w с. k. Starostwie złożyli, gdyż po bezsku- 
tecznym upływie tego terminu zarządzę przy- 
musową sprzedaż zajętej wam па zabezpie- 
czenie tej należytości maciorki. Po złożeniu 
tej kwoty podanie wasze o uwolnienie Was 
od płacenia czynszu od krowy żelaznej prze- 
dłożone będzie ck. Namiestnictwu; Wadowi- 
ce d. 31 grudnia 1898 ck. Starosta Franz. 

Przeciwko temu rozporządzeniu wniósł 
Franciszek Adamik zażalenie do Prezydyum 
ck. Namiestnictwa dnia 10 stycznia 1899 w 
którem wyraźnie wykazał i udowodnił, że 
niesłusznie wymagają od niego, by opłacał 


gach utrzymuje 5 wielkich a kilkanaście mniej- | czynsz dzierżawny od żełaznej krowy probo- 


szych mostów i buduje obok rzek wiele tam 
ochronnych, które są wielkim ciężarem dla- 


stwu rzym. kat. kościoła w Radoczy, gdyż 
ani оп ani jego ojciec właściciel zagrody 
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pod 1. domu 41 w Radoczy żelaznej krowy 


8. Posiedzenie z dnia 9. kwietnia 1900. 


Starostwo prysłało na wybory с. k. komisarja 


u siebie nie mieli, ani też takiego zobowią |p. Żurowskoho. Wybory widbuły sia legalno, 
zania na siebie nie przyjęli. Wykazał również |ałe szczo wypały znow ne po mysły Stecia, 


że liczba domu 39 i zagroda do tegoż przy- 
należna jest własnością dzieci ро 5. p. Fran- 
ciszku Szóstku w Radoczy. Kupił wprawdzie 
podpisany małą realność włościańską pod 1. 
wyk. hip. 163 dla gminy Radocza objętą 
ale i na tej realności żadne długi ani służe- 
bnictwa nie ciążą, kupił więc bez obo- 
wiązków. 

Na zażałenie to jednak_nie otrzymał do- 
tychczas po upływie 15 miesięcy żadnej od- 
powiedzi, a tymczasem ks. proboszcz z Ra- 
doczy upomina się o czynsz zaległy z tytułu 
owej krowy żelaznej. 

Godzi się wobec tego zapytać J. W-go 
Pana Komisarza rządowego, dlaczego c. k. 
Starostwo w Wadowicach upomina się o na- 
leżytości, które się nie należą. 

Dlaczego zażalenie Franciszka Adamika 
wniesione do c. k. Namiestnictwa jeszcze 
d. 10. stycznia 1899 dotąd nie zostało zała- 
twione. 

Lwów. 9. kwietnia 1900. 


Interpelant. 
Antoni Styła. 


Potoczek Milan, Ostapczuk, Kramarczyk, Da- 

ta, Winniczuk, Żardecki, Wójcik, Bojko, 

Średniawski, dr. Bernadzikowski, Hiamorak, 
Szwed. 


Marszałek. Pierwsze czytanie wnio- 
sku umieszczę na porządku dziennym 
najbliższego posiedzenia. 

Interpelacye odstąpię p. komisarzowi 
rządowemu. — Proszę 0 odczytanie dalszej 
interpelacyi. 

Sekretarz p. Karatnieki (czyta) : 


Interpelacyja 


posła Ostapczuka i towarysziw do pana Ko- 
misarja Prawytelstwennoho! 

Ośmyj rik uże gospodaruje w seli Do- 
bromirci, Zbarażskoho powitu, Onufrej Steć, 
naczalnyk hromady, widomyj w cilim powiti 
pjanycia i zawadyjaka, karanyj w sim i my- 
nuwszim roci Starostwom dwa razy za bijku. 

Z poczatkom 1898 roku mały widbuty 
sia wybory do nowoji Rady hromadskoji. Steć 
otiahaw sia z rozpysaniem tych wyboriw, aż 
koły zi Starostwa zahrożeno jemu karoju, ре- 
rewiw ti wybory dnia 7. łypnia. Ałe perewiw 
jich nelegalno, i koły ony mymo toho wypały 
ne po jeho woły, sam wnis protyw nych pro- 
test i wybory buły uneważneni. 

Druhi wybory widbuły sia dnia 7. luto- 
ho 1899 r.; 


naślidkom prośby hromadian | 


to sej postaraw sia znow o wnesenie rekur- 
su. Sej rekurs szcze 18 lutoho 1899 ne buw 
widdanyj e. k. Starostwu, a dnia 19. lutoho 
p. komisar Zurowskyj nakazaw Stecewy pere- 
prowadyty ukonstytuowanie Rady hromadskoji. 
Se ukonstytuowanie perewedeno dnia 24. lu- 
toho, ałe d. 15. marta pryjszło z c. k. Sta- 
rostwa powidomłenie, szczo naślidkom wne- 
senoho protestu uneważniuje sia wybir Zwer- 
chnosty hromadskoji. 

Wyborci protywni hospodarci Stecia 
wnesły predstawłenie do Starostwa, kotre za- 
rjadyło peresłuchanie oboch storin, ałe wid 
toho czasu wże rik sprawa zastriahła, i Steć 
urjaduje dali po swojemu. Z peresłuchań mo- 
hło Starostwo perekonaty sia, szczo protest 
wnesenyj trema prychylnykamy Stecia, buw 
wnesenyj po prawnim termini, szczo odnak iz 
pidpysanych na protesti zowsim ne maje pra- 
wa hołosowania, a fakt, na jakim opyraje sia 
protest, brak list wyborczych pry hołosowa- 
niu, je zowsim neprawdywyj, bo hołosowanie 
widbuwało sia w prysutnosty p. komisarja 
Zurowskoho, kotryj weś czas derżaw listu w 
swojich rukach. 

Suprótyw seho pidpysani zapytujut p. 
komisarja prawytelstwennoho : 

1. Czy Wysokie Namistnyctwo znaje 
proti nelegalni praktyky wijta z Dobromirky, 
Onufreja Stecia ? 

2. Czy sej wijt tiszyt sia jakymś 080- 
bływym dowirjem є. k. Prawytelstwa, kotre z 
podoptaniem zakona derżyt jeho pry własty 
na szkodu hromady ? 

3. Czy zwołyt c. k. Namistnyctwo jak 
najskorsze whlanuty w siu sprawu i zarjady- 
ty szczo treba dla zawedenia legalnoho za- 
rjadu hromadskoho w seli Dobromirci? 

Lwiw dnia 5. ćwitnia 1900. 


Interpelant 
Ostapczuk w. r. 
Nowakowskyj, Barwińskyj, Wynnyczuk, Styła, 
Warzecha, Wójcik, Milan, Kramarczyk, Poto- 
czek, Krempa, Bojko, Klemensiewiez, Karat- 
nickyj, Wachnianyn, Data, Nebyłowec. 


Marszałek. Interpelacyę tę odstąpię p. 
komisarzowi rządowemu. 

Następne posiedzenie jutro we wtorek 
o 10. godzinie rano z następującym porząd- 
kiem dziennym: (czyta) : 

1. Pierwsze czytanie sprawozdania Wy- 
działu krajowego w przedmiocie zezwolenia 
Reprezentacyi powiatowej w Wieliczce na za- 
ciągnięcie pożyczki w kwocie 60.000 koron. 

Sprawozdawca poseł Vayhinger. 


8. Posiedzenie z dnia 9. kwietnia 1900. 


2. Pierwsze czytanie wniosku posła Mi- 
lana w sprawie ulg dla: rezerwistów i lan-| 
dwerzystów. 


3. Dalszy ciąg rozprawy nad sprawozda- 
niem komisyi szkolnej o stanie szkół 'udo- 
wych i serinaryów nauczycielskich w roku 
1898/99. 


Sprawozdawca poseł Czartoryski. 


4. Sprawozdanie Komisyi budżetowej 
o preliminarzu funduszu szkolnego krajowe - 
go na rok 1900. 


Sprawozdawca poseł Kozłowski. 


5. Sprawozdanie (ustne) Komisyi bud- 
żetowej - о petycyach w sprawie  pogorzeli 
w Kolbuszowej. 

Sprawozdawca poseł Ścipio. 


6. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
о udzielenie Radzie powiatowej w Ного- 
dence koncesyi do pobierania opłat mytni- 
czych na drodze powiatowej Niezwiska-Ober- 
tyn-Kamionki. 
Sprawozdawca poseł Chamiec. 


7. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
o udzielenie Radzie powiatowej w Nowym 
Targu koncesyi do pobierania opłat mytni- 
czych na drodze powiatowej Nowy Targ-Su- 
cha-hora w Czarnym Dunajcu. 
Sprawozdawca poseł Chamiec. 


8. Sprawozdanie Wydziału krajowe- 
go w sprawie udzielenia gminie w Mizuniu 
koncesyi do pobierania opłat mytniczych od 
dwóch mostów na rzece Miezuńce w Miezuniu. 


Sprawozdawca poseł Chamiec. 


9. Propozycya Wydziału krajowego do 
uzupełniającego wyboru 6 członków i tyluż 
zastępców członków komisyi do powszechnego 
podatku osobisto-dochodowego. 


Sprawozdawca poseł Wereszczyński. 


10. Eropozycya Wydziału krajowego do 
uzupełniającego wyboru 6 członków i 5 za- 
stępców członków komisyi dla powszechnego 
podatku zarobkowego. 


Sprawozdawca poseł Wereszczyński. 


11. Sprawozdanie Komisyi bankowej o 
wykonaniu przez Wydział krajowy patronatu 
spółek oszczędności i pożyczek w r. 1899. 


Sprawozdawca poseł Skałkowski. 


12. Sprawozdanie Komisyi administra- 
cyjnej o wniosku posła Bernadzikowskiego 
w Sprawie przymusowego ubezpieczenia od 
ognia. 

Sprawozdawca poseł Stecki. 
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18. Sprawozdanie Komisyi drogowej o 
przedłożeniu Wydziału krajowego o prakty- 
cznej szkole konduktorów drogowych. 


Sprawozdawca poseł Urbański. 


14. Sprawozdanie Komisyi prawniczej 
z przedłożenia Wydziału krajowego w przed- 
miocie gminy Pasierbic z okręgu reprezenta- 
cyi pow. w Bochni do okręgu reprezentacyi 
powiatowej w Limanowej. 


Sprawozdawca poseł Karatnicki. 


15. Sprawozdanie Komisyi przemysło- 
wej z petycyi ks. Antoniego Tyczyńskiego 
w Albinowej o udzielenie stałej rocznej sub- 
wencyi na utrzymanie szkoły koszykarskiej. 


Sprawozdawca poseł Żardecki. 


16. Sprawozdanie Komisyi budżetowej 
o sprawozdaniu Wydziału krajowego co do 
sprzedaży części realności zwanej „Szuma- 
nówką* i realności byłego kraj. składu pu- 
blicznego we Lwowie, tudzież użycia fundu- 
szów z tej sprzedaży uzyskanych. 


Sprawozdawca poseł Abrahamowicz. 


17. Sprawozdanie Komisyi gospodarstwa 
krajowego o Średniej szkole rolniczej i fol- 
warku w Czernichowie. 


Sprawozdawca poseł Vivien. 


18. Sprawozdanie Komisyi prawniczej 
o przedłożeniu Wydziału krajowego z pro- 
jektem ustawy normującej środki prawne prze- 
ciw postanowieniom Reprezentacyj gminnych 
i powiatowych. 
Sprawozdawca poseł Fruchtmann. 


19. Sprawozdanie Komisyi sanitarnej 
w przedmiocie okręgów sanitarnych. 


Sprawozdawca poseł Olpiński. 


20. Sprawozdanie Komisyi sanitarnej 
w przedmiocie nadania szpitalowi w Gorlicach 
ckarakteru szpitala powszechnego i publicz- 
nego. 
Sprawozdawca poseł Jabłoński. 


21. Sprawozdanie Komisyi szkolnej z pe- 
tycyi Józefy Baley, wdowy po nauczycielu 
szkół ludowych o przyznanie jej wyższej pen- 
syi wdowiej. 

Sprawozdawca poseł Zaleski. 


22. Sprawozdanie Komisyi szkolnej z pe- 
tycyi gminy Poremba Żegoty о przyjęcie na 
fundusz szkolny krajowy kwoty 168 zł. 94 ct. 
w. a. z tytułu pensyi należącej się wdowie ро 
nauczycielu szkół ludowych za łata 1893 do 
1896. 

Sprawozdawca poseł Zaleski. 
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23. Sprawozdanie Komisyi szkolnej z ре- 
tycyi Piotra Bartyniuka, b. nauczyciela szkoły 
ludowej o wynagrodzenie za zasługi oddane 
szkolnictwu. 

Sprawozdawca poseł Zaleski. 


24. Sprawozdanie komisyi szkolnej z pe- 
tycyi ks. dr. Jana Trznadla, katechety gi- 
mnazyalnego w Sanoku o zwrot taksy eme- 
rytalnej w kwocie 146 zł. 75 et. 


Sprawozdawca poseł Zaleski. 


25. Sprawozdanie Komisyi szkolnej z pe- 
tycyi Franciszki Jarockiej wdowy po prow. 
nauczycielu, о pzyznanie jej zaopatrzenia ro- 
dzinnego. 

Sprawozdawca poseł Zaleski. 


26. Sprawozdanie Komisyi szkolnej z pe- 
tycyi Izabeli Mokłowskiej, b. nauczycielki 
szkół ludowych о dożywotnie zaopatrzenie 
w drodze łaski. 

Sprawozdawca poseł Zaleski. 


27. Sprawozdanie Komisyi szkolnej z pe- 
tycyi Natalii Kowalikowej, wdowy po nauczy- 
cielu o udzielenie zapomogi dla niej i stałego 
zaopatrzenia dla sierót. 

Sprawozdawca poseł Zaleski. 


28. Sprawozdanie  Кошізуї petycyjnej 
w przedmiocie prośby p. Tadeusza Chudzi- 
kiewieza, aplikanta manipulacyjnego przy Wy- 
dziale krajowym, 0 veniam studiorum. 
Sprawozdawca poseł Michalski. 


29. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 
w przedmiocie prośby p. Maryana Czekoń- 
skiego, aplikanta rachunkowego Wydziału 
krajowego 0 veniam studiorum. 
Sprawozdawca poseł Michalski. 


30. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 
w sprawie prośby woźnych Wydziału krajo- 
wego o zrównanie ich poborów z poborami 
slużby państwowej. 
Sprawozdawca poseł Michalski. 


31. Sprawozdanie  Komisyi petycyjnej 
w sprawie prośby Wiktora Bogucza, emeryt. 
oficyała szpitala krajowego we Liwowie o pod- 
wyższenie emerytury. - 
Sprawozdawca poseł Michalski. 


32. Sdrawozdanie Komisyi petycyjnej 
w sprawie prośby Felixa Sandoza, krajowego 
instruktora hodowli o systemizowanie tej po- 
sady. - 
Sprawozdawca poseł Michalski. 


38. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 
w przedmiocie prośby Dr. Bolesława Nodzyń- 
skiego, sekundaryusza szpitala powszechnego 
w Bochni o wliczenie czterech lat do stałej 
służby szpitalnej, 
Sprawozdawca poseł Michalski. 


8. Posiedzenie z dnia 9. kwietnia 1900. 


34. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej w 
sprawie p. Józefa (Grumowskiego, asystenta 
komasacyjnogo Wydziału kraj. o nadanie po- 
sady odpowiadającej X. randze służbowej. 

Sprawozdawca poseł Michalski. 


35. Sprawozdanie Komisyi szkolnej o 
petycyach Karola Zalasińskiego, Wandy Bo- 
berskiei i innych o podwyższenie pensyi eme- 
rytalnej i wliczenie lat służby do wymiaru 
emerytury. 

Sprawozdawca poseł Rayski. 

36. Sprawozdanie Komisyi szkolnej z 
petycyi Grzegorza Spolitakiewicza, Bazylego 
Martynyka i innych o wliczenie lat służbo- 
wych do wymiaru emerytury. 

Sprawozdawca poseł Rayski. 

37. Sprawozdanie Komisyi szkolnej o 
petycyj gminy Wojkowy (ром. Krosno) 
w sprawie wyłączenia jej ze zwiąsku szkol- 
nego gminy Łączki (pow. Strzyżów). 

Sprawozdawba poseł Kramarczyk. 


38. Sprawozdanie komisyi szkolnej о pe- 
tycyj gminy  Sulistrowy (pow. Krosno) 
w sprawie uwolnienia od konkurencyi szkol- 
nej na rzecz budowy szkoły w tej gminie. 

Sprawozdawca poseł Kramarczyk. 


39. Sprawozdanie komisyi gminnej 
w przedmiocie petycyi mieszkańców kolonii 
Rudolfsdorf w pow. śniatyńskim o przyznanie 
tej kolonii  samoistności administracyjno- 
politycznej. 

Sprawozdawca poseł Bojko. 

40. Sprawozdanie komisyi szkolnej o pe- 
tycyi Karola Papovitsa, nauczyciela w Żół- 
tańcach w sprawie przyznania morga pola 
i zwrotu nadpłaconej kwoty 53 zł. З сі. 

Sprawozdawca poseł Emil Michałowski. 


41. Sprawozdanie komisyt szkolnej о ре- 
tycyi nauczycielek szkół żeńskich we Lwowie 
w sprawie interpretacyi Art. 9. ustawy z 28. 
maja 1895. Nr. 57. ust. kraj. 


Sprawozdawca poseł Eimil Michałowski. 


42. Sprawozdanie komisyi szkolnej o pe- 
tycyi Rady szkolnej miejscowej, Zwierzchne- 
ści gminnej i Zarządu szkoły w Chorostko- 
wie w przedmiocie zaliczenia miasteczka 
Chorostkowa do III. klasy płac nauczyciel- 
skich. 

Sprawozdawca poseł Emil Michałowski. 


43. Sprawozdanie Komisyi szkołnej 0 
petycyi kierowników i nauczycieli szkół ludo- 
wych 4-klasowych w Przemyślu w sprawie 
polepszenia bytu. 

Sprawozdawca poseł Emil Michałowski. 

44. Sprawozdanie Komisyi drogowej 
o petycyi Wydziału Rady powiatowej w Ka- 
łuszu w sprawie udzielenia dalszej subwen- 


8. Posiedzenie z dnia 9. kwietnia 1900. 


cyi na budowę drogi z Kałusza do granicy 
powiatu Żydaczowskiego. 
Sprawozdawca poseł Wiśniewski. 


45. Sprawozdanie Komisyi drogowej 0 
petycyach gmin i obszarów dworskich w 
sprawie budowy drogi z Sądowej Wiszni do 
Sambora. 

Sprawozdawca poseł Wiśniewski. 


46. Sprawozdanie Komisyi drogowej z 
petycyi Wydziału Rady powiatowej w Nad- 
wórnie w sprawie odpisania reszty pożyczki 
bezprocentowej w kwocie 2800 zł. w. a. 

Sprawozdawca poseł Wiśniewski. 


47. Sprawozdanie komisyi drogowej z pe- 
tycyi Wydziału powiatowego w Nadwórnej o 
przyjęcie drogi Nadwórna-Markowce na fun- 
dusz krajowy. 

Sprawozdawca poseł Urbański. 


48. Sprawozdanie Komisyi administracyj- 
nej z ребусуї gminy Babula (pow. Mielecki) 
o wyłączenie dwóch parceł gruntowych z 
gminy katastralnej Piechoty о przyłączenie 
ich do gminy katastralnej Babula. 

Sprawozdawca poseł Karatnieki. 


49. Sprawozdanie  Komisyi * prawniczej 
z petycyi gminy Szczurowej i 13 innych о prze- 
niesienie Sądu powiatowego z Radłowa do 
Szczurowej. 
Sprawozdawca poseł Karatnicki. 
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50. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 
z petycyi rewizorów bydła -о wyjednanie im 
u c. k. Rządu prawa do zaopatrzenia. 
Sprawozdawca poseł Żardecki. 
51. Sprawozdanie Komisyi przemysłowej 
z petycyi fabryki maszyn „Perkun* we Lwo- 
wie о pożyczkę 80.030 koron z funduszu 
przemysłowego. 
Sprawozdawca poseł Źardecki. 


52. Sprawozdanie Komisyi sanitarnej 

z petycyi Zwierzchności gminnej w Zarszynie 

о utworzenie okręgu sanitarnego w Zarszynie. 
Sprawozdawca poseł Jabłoński. 


58. Sprawozdanie komisyi petycyjnej z pe- 
tycyi Gminy Pławo (powiatu mieleckiego) 
przeciw niszczeniu lasów w tym powiecie. 

Sprawozdawca poseł Hamorak. 


54. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 
z petycyi gminy Słupiec (pow. dąbrowskiego) 
w sprawie ochrony lasów w powiecie. 
Sprawozdawca poseł Hamorak. 
55. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej z pe- 
tycyi gminy Sąsiadowce, przeciw niszczeniu 
lasów Głębokiej (powiatu samborskiego). 
Sprawozdawca poseł Hamorak. 


Posiedzenie zamykam. 


| Koniec posiedzenia o 3 godzinie 45 minut po 


południu. 
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Sprawozdanie stenograficzne 


z rozpraw 


galicyjskiego Sejmu krajowego 


9. posiedzenia, 5. sesyi VII. peryodu Sejmu galicyjskiego 


z dnia 10. kwietnia 1900. 


TREŚĆ: 


Spis petycyj. 
Głosy pp. Styły, Żardeckiego i Bojki na popar- 
cie poszczególnych petycyj. 


Pierwsze i drugie czytanie sprawozdania Wy- 
działa krajowego w przedmiocie zezwolenia 
Reprezentacyi powiatowej w Wieliczce na za- 
ciągnięcie pożyczki w kwocie 60.000 koron, 
Uchwała wniosku Wydziału krajowego. 


Pierwsze czytanie wniosku posła Milana w spra- 
wie ulg dła rezerwistów i landwerzystów. 


Dalszy ciąg rozprawy nad sprawozdaniem ko- 

_, misyi szkolnej o stanie szkół Indowych i se- 
minaryów nauczycielskich w r. 1898/99. Mo- 
wy pp. Bobrzyńskiego, Stojałowskiego, Sole- 
skiego i sprawozdawcy Czartoryskiego, Roz- 
prawa specyalna, Głosy pp. Michałowskiego 
Emila, Średniawskiego, Okuniewskiego, Sto- 
jałowskiego i sprawozdawcy Czartoryskiego. 
Przyjęcie wniosków komisyi z rezolucyą do- 
datkową Milana. 


Sprawozdanie i przyjęcie wniosków  komisyi 
budżetowej o preliminarzu funduszu szkolnego 
krajowego na rok 1900. 


Sprawozdanie i przyjęcie wniosku komisyi bu- 
dżetowej o petycyach w sprawie pogorzeli 
w Kolbuszowej, 


Sprawozdanie i przyjęcie wniosku Wydziału 
krajowego o udzieleniu Radzie powiatowej 
w Horodence koncesyi do pobierania opłat 
mytniczych na drodze powiatowej Niezwiska- 
Obertyn-Kamionki. 


Sprawozdanie i uchwała wniosku Wydziału 
krajowego о udzieleniu Radzie powiatowej 
w Nowym Targu koncesyi do pobierania opłat 
mytniczych na drodze powiatowej Nowy Targ- 
Suchahora w Czarnym Dunajcu. 


Sprawozdanie i uchwała wniosku Wydziału kra- 
jowego w sprawie udzielenia gminie w Mi- 
zuniu koncesyi do pobierania opłat mytniczych 
od dwóch mostów na rzece Miezuńce w Mie- 
zuniu, 


Propozycya Wydziału krajowego do uzupełnia- 
jącego wyboru 6 członków i tyluż zastępców 
członków komisyi apelacyjnej w sprawach 
podatku  osobisto - dochodowego. Odroczenie 
wyboru. 


Propozycya Wydziału krajowego do. uzupełnia- 
jącego wyboru 6 członków i .5 zastępców 
członków komisyi dla powszechnego podatku 
zarobkowego Odroczenie wyboru. 


Sprawozdanie komisyi bankowej o wykonaniu 
przez Wydział krajowy patronatu spółek 
oszczędności i pożyczek w r. 1899. Głosy 
pp. Sękowskiego, Wachnianina i sprawozdawcy 
Skałkowskiego. Uchwała wniosków komisyi 
z poprawkami Sękowskiego i Wachnianina. 


Interpelacya p. Milana o marnowaniu funduszów 
głedowych przez organa powiatowe. 


Interpełacya p. Wójcika w sprawie sprzedaży 
drzewa z łasów niepołomickich. 


Interpełacya p. Warzechy w sprawie zmiany 
okresów dla ćwiczeń wojskowych. 


Interpelacya p. Warzechy w sprawie polepsze- 
nia losu organistów. 


46 
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Interpelacya p. Krzysztofowicza o nadużyciach 
przy spławianiu drzewa na Czeremoszu. 


Interpelacya p. Krempy w sprawie pokalecze- 
nia p. Hillicha przez с. k, oficera w handlu 
Szkowrona we Lwowie. 


Interpelacya p. Krempy w sprawie wyborów 
gminnych w gminie Brzeziny. 


Iuterpelacya p. Daty w sprawie monopolu wód- 
czanego, 


Wniosek p. Potoczka o włościach rentowych. 


Interpelacya p. Daty w sprawie sprzedaży drze- 
wa w Niepołomicach, 


Interpelacya p. Bednarskiego w sprawie połą- 
czenia kolei nowotarskiej z linjami węgier- 
skiemi, tudzież stworzenia komunikacyi kole- 
jowej ze Szczawnieą i Krynicą. 


Porządek dzienny 10. posiedzenia. 


Początek posiedzenia o godzinie 10, min. 36. 
przed południem. 


Przewodniczący JE. Dr. Stanisław hr. 
Badeni, Marszałek krajowy. 


Ze strony e. k. Rządu: Włodzimierz 
hr. Łoś c. k. Radca Dworu. 


Sekretarze pp. Niezabitowski Stani- 
sław, Urbański, Karatnicki i Andrzej 
hr. Potocki. 


Obecnych posłów 119. 


Marszałek. Sejm w komplecie, posie- 
dzenie otwieram. Protokół ostatniego posie- 
dzenia złożony w biurze marszałkowskiem do 
przejrzenia, protokół przedostatniego posie- 
dzenia uważam za przyjęty, ponieważ nie 
wniesiono przeciw niemu żadnych zarzutów. 
Proszę o odczytanie petycyj. 


Sekretarz p. Niezabitowski (czyta): 


Spis petycyj wńiesionych po dzień 10. 
kwietnia 1900. 


1999. L. s. 1482. Towarzystwo literackie i- 
mienia Adama Mickiewicza we Lwo- 
wie pp. Pilata o subwencyę — do ko- 
misyi budżetowej. 


1230. L. s. 1483. Zwierzchność gminna mia- 
steczka Bukowska pp. Milana o urzą- 
dzenie poczekalni w przystanku kole- 
jowym pod nazwą „Dąbrówka* — do 
kom. petycyjnej. 

1231. L. s. 1484. Gmina Hańkówka pow. Ja- 


sło ptp. © regulacyę rzeki Jasiółki — 
do kom, gosp. kraj. 


9. Posiedzerie z dnia 10. kwietnia 1900. 


1232. L. s. 1485. Gmina miasta Brzeżan ptp. 
o budowę odnogi kolei żelaznej z Brze- 
żan do stacyi kolejowej Potutory. — 
do kom. kolejowej. 


1233. І. s. 1486. Та sama ptp. о przyspie- 
szenie budowy gimnazyum tamże — 


do kom. szkolnej. 


1234. L. s. 1487. Gmina miasta Różniatowa 
pow. Dolina pp. Ostopczuka 0 zarzą- 
dzenie wyboru nowej Rady gminnej — 


do kom. petycyjnej. 


L. s. 1488. Wiśniewski Franciszek, kie- 
rownik szkoły w Nieszkowicach, p. p. 
Bernadzikowskiego о uregulowanie ро- 
borów i stosunków służbowych nau- 
czycieli ludowych w Galicyi — do kom. 
szkolnej. 


1235. 


1236. L. s. 1489. Gmina Czarny Dunajec pow. 
Nowy Targ pp. Bednarskiego о zezwo- 
lenie na pobór opłat gminnych od na- 
pojów spirytusowych — do Wydziału 
krajowego. 


L. s. 1490. Buynowski Włodzimierz, 
b. kontrolor kasy krajowej pp. W. Dzie- 
duszyckiego o wymierzenie w drodze 
łaski emerytury i o zwrot kaucyi w 
kwocie 1400 zł. — do kom. budżetowej. 


L. s. 1491. Towarz. gimn. Sokół w Prze- 
myślu pp. Dworskiego o subwencyę — 
do kom. budżetowej. 


L. s. 1492. Kazieńkowa Józefa, żona 
emeryt. nauczyciela w Bochni, ptp. 
o zapomogę dla umysłowo chorego mę- 
ża — do kom. budżetowej. 


1240. L. s. 1493. Sommerstein Leizor, fabry- 
kant listw na ramy i właściciel real- 
ności w "Tarnopolu pp. E. Michałow- 
skiego o zapomogę i pożyczkę z fun- 
duszu przemysłowego -- do komisyi 
przemysłowej. 


1241. L. s. 1494. Galicyjskie Towarz. łowie- 
ckie we Lwowie pp. Romana Potockie : 
go w sprawie zmiany 8. 41 ustawy ło- 
wieckiej — do kom. administracyjnej. 

1242. L. s. 1495. Chrześciańskie Towarz. tka- 
czów w Andrychowie pp. Styłę o subwen- 
cyę lub bezprocentową pożyczkę — do 
kom. przemysłowej. 


1237. 


1238. 


1239. 


Marszałek. W celu poparcia tej pety- 
cyi udzielam głosu p. Style. 


Р. Styła. Wysuki Sejmie! W r. 1898 
zawiązało się na podstawie statutu Towarzy- 
stwo chrześciańskie tkaczy w Andrychowie, 
zarejestrowane z ograniczoną poręką, które 
ma na celu podnieść przemysł tkacki krajo- 
wy, a zarazem i okolicę Andrychowską. 


9. Posiedzenie z dnia 10. kwietnia 1900. 


Okolica Andrychowska bez przemysłu 
nie mogłaby się utrzymać, a raczej mieszkań- 
cy jej, bo liche jej grunta górzyste, na któ- 
rych się tylko owies lichy urodzić może, nie 
wystarczyłyby na utrzymanie, gdyby nie tru- 
dniono się tkactwem, które już tam od da- 
wna istnieje. 

Już w r. 1792 w urzędowem zestawie- 
niu znachodzimy miasto Andrychów liczące 
280 tkaczy do cechu należących. 

Obecnie trudnią się tkactwem prócz An- 
drychowa mieszkańcy wsi Targanie, Sułkowic, 
Roczyn, Brzezinki, Inwałdu, Zagórnika i 
Wieprza. 

W tych wsiach znajduje się przeszło 
2000 robotników, którzy tyle lat byli wyzy- 
skiwani przez spekulantów, postanowili więc 
zawiązać Towarzystwo tkaczy, przez któreby 
mogli sprowadzać towary do wyrobu, a wyrób 
znów odsyłać pod korzystniejszymi warun- 
kami. 

Z powodu zaś braku funduszów Towa- 
rzystwo to nie może się należycie rozwinąć, 
choć na jego czele stanęli zacni ludzie, oży- 
wieni najlepszemi chęciami. Dlatego też To- 
wurzystwo to prosi o subwencyę Wys. Sejmu 
już po raz drugi i przytacza te same powody 
jak w zeszłym roku, aby Wys. Sejm raczył 
ocenić pozytywną działalność Towarzystwa dla 
dobra ogółu i kraju i udzielił z funduszu 
krajowego zasiłku wedle brzmienia petycyi. 


А komisya przemysłowa, do której tę 
petycyę odesłać proszę, zechce to łaskawie 
ocenić, przychylić się do tej prośby i raczy 
udzielić swego poparcia. 

Sekretarz p. Niezabitowski (czyta) da- 
lej spis petycyj: 

1243. L. s. 1496. Redakcya „Małego Świa- 
tka* we Lwowie pp. Skałkowskiego 

o subwencyę — do kom. budżetowej. 


L. s. 1497. Galicyjskie Towarz. łowie- 
ckie we Lwowie pp. Romana Potockie- 
go o uzupełnienie 8. 84. ustawy łowie- 
ckiej postanowieniem przeznaczenia po- 
łowy dochodu z opłat na podniesienie 
gospodarstwa łowieckiego — do kom. 
administracyjnej. 

L. s. 1498. Kornaszewski Artur, kiero- 
wnik szkoły w Rożnowie, p. p. Mała- 
chowskiego o policzenie lat służby — 
do kom. szkolnej. 

L. s. 1499. Lewicka Aniela, wdowa po 
oficyaliście prywatnym w Zamarstyno- 


1244. 


1245. 


1246. 
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1248. L. s. 1501. Gmina miasta Żółkwi pp. 
Starzyńskiego o pomnożenie liczby po- 
słów z miast ewentualnie o nadanie 
Żółkwi prawa wyboru posła — do ko- 
misyi reformy wyborczej. 


L. s. 1502. Członkowie "Towarz. Та- 
trzańskiego w wschodniej Galicyi pp. 
Okuniewskiego 1) o budowę drogi z 
Worochty do Żabiego, 2) utworzenie 
szkoły mleczarskiej w Kosowie, 3) bu- 
dowę kolei z Kołomyi do Kosowa — 
do kom. petycyjnej. 

L. s. 1503. Nauczyciele w Czarnym 
Dunajcu pp. Bednarskiego о uregulo- 
wanie płac i wprowadzenie jawnej kwa- 
lifikacyi — de kom. szkolnej. 


L. s. 1504. Nauczycłele w Krościenku 
ptp. jw. — do kom. szkolnej. 


L. s. 1505. Członkowie gminy Liszna 
pow. Drohobycz pp. Okuniewskiego w 
sprawie wadliwego układania budżetu 
gminnego — do kom. gminnej. 


L. s. 1506. Gmina m. Brzeżan pp. O- 
stapczuka о budowę odnogi kolei że- 
laznej z Brzeżan do stacyi Potutory— 
do kom. kolejowej. 


L. s. 1557. Orlik Kazimierz, były ga- 
jowy szkoły rolniczej w Czernichowie 
pp. Wójcika o dożywotnie zaopatrze- 
nie — do kom. budżetowej. 


Marszałek. Do tej petycyi zażądał 
głosu p. Wójcik. Udzielam mu głosu. (P. 
Wójcik w sali nieobecny). Ponieważ p. Wój- 
cika nie ma w sali, proszę o odczytanie dal- 
szych petycyj. 


Sekretarz p. Niezabitowski (czyta): 


1955. L. s. 1508. Warnicki Michał, b. in- 
struktor w kraj. naukowym warsztacie 
szewskim w Uhnowie pp. Sredniaw- 
skiego о zapomogę — do komisyi bu- 
dżetowej. 

1256. L. s. 1509. Rossdorfer Władysław, u- 
czeń akademii sztuk pięknych w Wie- 
dniu ptp. o zapomogę na dalsze kształ- 

cenie się — do kom. budżetowej. 


1257. L. s. 1510. Wydział powiatowy w Gró- 
dku ptp. o zarządzenie wypłacania 
kwot wpływających do funduszu szkol- 
nego miejscowego do rąk przdwodni- 
czących Rad szkolnych miejscowych 
-- do kom. szkolnej. 


1249. 


1250. 


1251, 


1252. 


1253. 


1254. 


wie pp. Michalskiego o zapomogę — |1258. L. s. 1511. Towarz. tanich mieszkań dla 


do kom. bndżetowej. 

L. s. 1500. Towarz. Tatrzańskie w Kra- 
kowie pp. A. Potockiego o zapomogę 
400 zł. — do kom. budżetowej. 


1247. 


robotników katolików w Krakowie pp. 
Jabłońskiego o przyjęcie na fundusz 
krajowy opłąty przez lat 10 procentu 
od zaciągnąć się mającej pożyczki 40.000 
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koron na budowę domów — do Кош.| 1968. L. s. 1521. 


budżetowej. 


1259. L. s. 1512. Kozak Jan, emer. nauczy- 
ciel w Czerminie pp. Krempę о pod- 
wyższenie emerytury lub zapomogę — 
do kom. szkolnej, 

1260. L. s. 1513. Gmina m. Brzeżan pp. O- 
stapcznka o przyspieszenie budowy gi- 
mnazyum — do kom. szkolnej. 


1261. L. s. 1514. Gminy okręgu sądowego 
Leżajskiego pow. Łańcut рр. Zarde- 
ckiego o utworzenie Starostwa w Ге- 
żajsku — do kom. administracyjnej. 


Marszałek. Do tej petycyi prosił o 
głos р. Żardecki. Udzielam głosu p. Źarde- 
ckiemu. 

P. Żardecki. Miasto Leżajsk i sąsie- 
dnie gminy upraszają, ażeby Wys. Sejm w 
właściwej formie wezwał c. k. Rząd do utwo- 
rzenia starostwa w Leżajsku. Żądanie miasta 
i gmin zupełnie słuszne, gdyż dziś gminy, 
zwłaszcza wiejskie w przeważnej części od- 
dzielone są od starostwa w Łańcucie nawet 
do 51 km. Sprawa to nie nowa, gdyż jeszcze 
w r. 1896 na skutek wniesionych petycyi 
Rada państwa odstąpiła sprawę kreowania 
starostwa w Leżajsku Rządowi do uwzględnie- 
nia, jednakowoż pomimo tego  przychylnego 
załatwienia do dzisiejszego dnia starostwa 
tego nie utworzono. 

Popieram jak najgorliwiej petycyę, a pod 
względem formalnym proszę, ażeby komisya 
administracyjna zechciała jeszcze na bieżą- 
cej sesyi sprawozdanie Sejmowi przedłożyć. 


Sekretarz p. Niezabitowski (czyta da- 
lej spis petycyi) : 
1262. L. s. 1515. Towarz. muzyczne w Sam- 


borze p. p. Słotwińskiego o zapomogę 
-- do kom. budżetowej. 


1268. L. s. 1516. Rada szkolna miejscowa w 
Radziechowie p. p. Steckiego: o prze- 
kształcenie 6. kl. szkoły męskiej na wy- 
działową — do kom. szkolnej. 


1264. L. s. 1517. Zierzchność gminna w Ra- 
dziechowie p. t. p. j. w. — do kom. 
szkolnej. 


1265. L. s. 1518. Spółka krawców w Komar- 
Й nie p. p. Jaklińskiego o zapomogę — 
do kom. przemysłowej. 
1266. L. s. 1519. (mina Olpiny р. p. Datę 
w sprawie parcelacyi gruntów "боді 
skich — do kom. agrarnej, 


1267. L. s. 1520. Komitet budowy szpitala 
dla umysłowo chorych pod wezwaniem 
św. Elżbiety w Iwoniczu p. p. Dąmbskie- 
go о sudwencyę na dokończenie budo- 
wy — do kom. budżetowej. 


9. Posiedzenie z dnia 10. kwietnia 1900. 


Miezin Stanisław w Kro- 
ścienku niżnem p. p. Milana w sprawie 
parcelacyi gruntów włościańskich — do 
komisyi agrarnej. 

1269. L. s. 2522. Rada gminna w Białobo- 
Żnicy р. t. р. j. w. — do kom. agrar- 
nej. 

1270. L. s. 1523. Rada gminna w Piotrówce 
р. t. p. і. м. — do kom. agrarnej. 
1271. L. s. 1524. Takaż w Siedliskach p. t. 

p. і. w. — do kom. agrarnej. 

1272. L. s. 1525. Takaż w Pawlikowicach i 
Paszycach p.t. p. і). w. — do kom. 
agrarnej. 

1273. L. s. 1526. Mieszkańcy gminy Tow- 
dznia p. t. p. j. w. — do komisyi agrar- 
nej. 

1274. L. s. 1527. Gmina Białobrzegi p.t. p. 
і w. — до ko.. agrarnej. 


1275 L. s. 1528. Mieszkańcy gminy Siedlisk 
p. t. р. і. w. — do kom. agrarnej. 
1276. L. s. 1529. Mieszkańcy gminy Piotrów- 

ka p.t. p. j. w. — do kom. agrarnej. 

1277. L. s. 1530. Gmina Dolina p. і. p.j. 
w. — do kom. agrarnej. 

1278. L. s. 1531. Gmina Lubla р. t. p.j. w. 
— do kom. agrarnej. 

1279. L. s. 1532. Rada gminna w Wolicy 
p. t. p. j. w. — do kom. agrarnej. 
1280. L. s. 1533. Sobań Piotr w Rostokach 
р. t. р. і. w. — do kom. agrarnej. 
1281. L. s. 1534. Fryc Wojciech w Srebrniu 
р. t. p. і. w. — do kom. agrarnej. 
1282. L. s. 1535. Rada gminna w Milczy p. 
t. p. і. w. — do kom. agrarnej. 

1283. І. s. 1536. Takaż w Porąbce р. t. р. 
і. w. — do kom. agrarnej. 

1284. L. s. 1537. Takaż w Tarnawce p. t. p. 
j. w. — do kom. agrarnej. 

1285. L. s. 2538. Takaż w Odrzykoniu p. t. 
р. і. w. — do kom. agrarnej. 

1286. І. s. 1539. Така? w Puławach р. t.p. 
j. w. — do komisyi agrarnej. 

1287. L. s. 1540. Takaż w Rudawce ryma- 
nowskiej р. і. р. і. w. — do komisji 
agrarnej. 

1288. L. s. 1541. Rada gminna w Wisłoczku 
p. t. р. ). w. — do kom. agrarnej. 
1289. L. s. 1542. Takaż w Sieniawie p. t. p. 

і w. — do kom. agrarnej. 

1290. L. s. 1543. Gmina Głębokie p. t. p. j. 
w. — do kom. agrarnej. 

1291. L. s. 1544. Rada gminna w Bajdach 
p. t. p. ). w. — do kom. agrarnej. 


1292. L. s. 1545. Mieszkańcy gminy Rostok 


p. t. p. jj w. — do kom, agrarnej. 


9. Posiedzenie z dnia 


1293 І, s. 1546. Robotnicy kopalni w Kro- 
ścienku niżnem p. t. p. j. w. — do 
kom. agrarnej. 

1294. K. s. 1547. Kółko rolnicze w Wzdowie 
p.t. p. і. w. — do kom. agrarnej. 
1295. L. s. 1548. Mieszkaący gminy Roztok 
р. t. р. і. w. — do kom. agrarej. 
1296. L. s. 1549. Mieszkańcy gminy Woli ba- 


towskiej p.t. p. j. w. — do komisyi 
agrarnej. 

1297. L. s. 1550. Mieszkańcy gminy Jare- 
niówki p. t. р. j. w. — do komisyi 
agrarnej. 


1298. І. s. 1551. Mieszkańcy gminy Rudzisz 
р. t. p. і. w. — do kom. agrarnej. 


1299. L. s. 1552. Mieszkańcy gminy Bajdy 


р. t. p. і. w. — do kom. agrarnej. 
1300. L. s. 1553. Mieszkańcy gminy Wolicy 
p. t. p. j. w. — do kom. agrarnej. 


1301. L. s. 1554. Szafrański St. gospodarz 
z Chorkówki p. t. p. j. w. — do kom. 


agrarnej. 

1302. L. s. 1555. Dobrzański Stanisław z 
Chorkówki p. t. p. j. w. — do kom. 
agrarnej. 


1308. L. s. 1556. Nitka Jan z Chorkówki p. 
t. p. і. w. — do kom. agrarnej. 

1304. L. s. 1557. Gniady Jędrzej z Łąk p. t. 
p. і. w. — do kom. agrarnej. 

7805. L. s. 1558. Wilusz Jędrzej z Korczyny 
p. б. р. і. w. — do kom. agrarnej. 
1306. L. s. 1559. Rada gminna w Wrocance 
р. t. p. і. w. — do kom. agrarnej. 
1307. L. s. 1560. Takaż w Posadzie Olcho- 

wej р. t. р. і. w. — do kom. agrarnej. 

1308. L. s. 1561. Rada gminna w Chorków- 
ce p. p. Milana j. w. — do kom. agrar- 
nej. 

1309. L. s. 1562. Takaż w przedmieściu dy- 
nowskiem p. t. p. j. w. — do komisyi 
agrarnej. 

1310. L. s. 1568. Takaż w Tyrawie solnej p. 
t. p. і. м. —-do kom. agrarnej. 

1311. L. s. 1564. Właściciele małej własno- 
ści w Odrzykoniu p. t. p. j. w. — do 
kom. agrarnej, 

1312. L. s. 1565. Gmina Korczyna p. t. p. 
j. w. — do kom. agrarnej. 

1313. L. s. 1566. Mieszkańcy gminy Wrocan- 
ka p. t. p. j w. — do kom. agrarnej. 

1314. L. s. 1567. Mieszkańcy gminy Posady 
olchowskiej p. t. p. j. w. — do kom. 
agrarnej. 

1315. L. s. 1568. Mieszkańcy gminy Chor- 


nej. 


kówki p. t. p. і. w. — do kom. a 


10. kwietnia 1900. 338 


1316. L. s. 1569. Mieszkańcy gminy Korczy- 
na górna p. t. p. j. w. do kom. agrar- 
nej. 

1317. L. s. 1570. Gmina Hankówka p. і. p. 
і w. — do kom. agrarnej. 

1318. L. s. 1571. Mieszkańcy gminy Besko 
p. t. p. j. w. — do kom. agrarnej. 
1319. L. s. 1572. Mieszkańcy gminy Tyrawy 
solnej p. t. p. j. w. — do kom. agrar- 

nej. 

1320. L. s. 1578. Włościanie i górnicy z Sier- 
czy pow. Wieliczka p. p. Potoczka j. w. 
— do kom. agrarnej. 

1321. L. s. 1574. Powiat Zbarazki p. p. 
Ostapczuka j. w. — do komisyi agrar- 
nej. 

1322. L. s. 1575. Gmina Załuże pow. Zba- 
та? p. t. р. і. w. — do kom. agrarnej. 

1323. І. s. 1576. Grzesik Jędrzej ze Strze- 
lec małych p. p. Bernadzikowskiego j. 
w. — do kom. agrarnej. 

1824. І. s. 1577. Członkowie gminy Jasień 
р. t. p. і. w. -- do kom. agrarnej. 
1325. L. s. 1578. Członkowie gminy Dembno 
p. t. p. і. w. — do kom. agrarnej, 
1326. L. s. 1579. Kuczmiński Michał z Dem- 

bna p. t. p. і. м. — do kom. agrar- 


nej. 
1827. L. s. 1580. Członkowie gminy Woli 
przemykowskiej p. t. p. j. w. — do 


kom. agrarnej. 

1328. L. s. 1581. Rada gminna w Pojawiu 
р, t. р. і. w. — do kom. agrarnej. 
1399. І. 8. 1582. Mieszkańcy gminy Pojawia 
р. t. p. і. w. — do kom. agrarnej. 
1330. L. s. 1583. Członkowie gminy Szepa- 

nowa p. t. p. і. w. — do komisyi agrar- 
nej. 
1331. І. 8. 1584. Kustroń Antoni z Krościen- 


ka niżnego р. t. р. і. w. — do kom. 
agrarnej. 

1332. І. s. 1585. Mieszkańcy gminy Glów р. 
t. p. і w. — do kom. agrarnej. 

1338. L. s. 1586 Gmina Serednia р. р. Oku- 
niewskiego j. w. — do komisyi agrar- 
nej. 


1334. Ł. s. 1587. (Gmina Obłaźnica р. t. р. 
і. w. — do kom. agrarnej. 
1835. L. s. 1600. Podhorodecka Felicya wdo- 
wa po kierowniku szkoły w Żurawnie 
p. p. Merunowicza o podwyższenie pen- 
syi wdowiej — do kom. szkolnej. 
1336. L. s. 1601. Wydział pow. w Dąbrowie 
p. p. Bojkę popiera petycyę gmin Ża- 
bna i Szezucina o zaliczenie ich do rzę- 
з» du gmin objętych ustawą z 8. lipca 
1896 — do kom. gminnej. 
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Marszałek. Do tej petycyi prosił o głos 
dla poparcia p. Bojko. Udzielam mu go. 


P. Bojko. Wysoka Izbo! Wydział Ra- 
dy powiatowej w Dąbrowie przedłożył Wys. 
Sejmowi petycyę z gorącą prośbą, ażeby 
miasteczka Szczucin i Żabno w powiecie dą- 
browskim zaliczono do kategoryi gmin, obję- 
tych ustawą krajową z dnia 3. lipca 1896 
dz. ust. kr. Nr. 51. Do petycyi niniejszej 
czuł się Wydział Rady powiatowej w Dąbro- 
wie spowodowany prośbą zwierzchności gmin- 
nych tychże miast, które się słusznie żalą 
na swoje upośledzenie, że je zepchnięto do 
rzędu wsi niemal, lubo mają kwalifikacyę 
daleko lepszą aniżeli wiele innych miast, 
które policzono do kategoryi, objętej rzeczo- 
ną powyżej ustawą Miasteczko Żabno jest 
siedzibą urzędu podatkowego, sądu, ma szko- 
łę 4-klasową, wkrótce będzie mieć aptekę, 
a słynne jest i swymi jarmarkami. Szczucin 
też, leżąc na pograniczu Królestwa Polskiego, 
tak samo może rywalizować śmiało z nieje- 
dnem miasteczkiem, które jest objęte ustawą 
z 8. lipca 1896. Obydwa miastecka słusznie 
narzekają, że ustawa budowlana z r. 1899 
nie przyczyni się wcale do rozwoju tychże. 
A już najważniejszym motywem jest chyba 
to, że nautzycielstwo opuszcza prawie gre- 
mialnie z takim kosztem przez te miaste- 
czka założone szkoły i woli raczej iść do 
wiejskich szkół, gdyż tu znajdują daleko le- 
psze warunki. = 

Wobec tedy tych faktów i wobec tego, 
że Wydział Rady powiatowej, jako znający 
dobrze stosunki, całą siłą popiera Żądania 
tychże miasteczek, i ja, jako poseł tamtej- 
szego powiatu, popieram gorąco tę petycyę 
i proszę, by Wys. Sejm uczynił zadość skro- 
mnemu, a słusznemu życzeniu miasteczek 
Żabna i Szczucina, zaliczając je do kategoryi 
gmin, objętych ustawą krajową z dnia 3. li- 
pca 1896. 

Sekretarz p. Niezabitowski (czyta): 
dalej spis petycyj: 

1337. L. s. 1602. Gmina miasteczka Szczucin 
p.t. р. і. w. — do kom. gmin. 

L. s. 1603. Zwierzchność gminna mia- 
sta Żabna p. t. p. j. w. — do kom. 
gminnej. 

. L. s. 1604. Bojczuk Michał uczeń 


1338. 
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brzegu Wisły — do kom. gospodar- 
stwa kraj. 

L. s. 1607. Rada powiatowa w Dobro- 
milu pp. Tyszkowskiego о ukrajowie- 
nie drogi Krościenko-Kużmina — do 
kom. drogowej. 


L. s. 1608. Wydział powiat w Bro- 
dach pp. Salę о subwencyę na budowę 
drogi Brody - Łopatyn - Radziechów-S0- 
kal — do kom. drogowej. 


І. s. 1616. Klasztor ОО. Reformatów 
w Rawie pp. Górkę o udzielenie je- 
dnorazowego zasiłku na odrestaurowa- 
nie budynków klasztornych — do kom. 
budżetowej. 


Marszałek. 
dku dziennego. 


Punkt 1. Pierwsze czytanie sprawozda- 
nia Wydziału krajowego w przedmiocie ze- 
zwolenia Reprezentacyi powiatowej w Wie- 
liczce na zaciągnięcie pożyczki w kwocie 
60.000 koron. (All. 103). 


Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
poseł Vayhinger ma głos. 


Sprawozdawca członek Wydziału kraj: 
p. Vayhinger. 


1342. 


1343. 


1344. 


Przystępujemy do porzą- 


Wysoki Sejmie! 

Sprawa zaciągnięcia pożyczki przez re- 
prezentacyę powiatową w Wieliczce dotyczy 
wspomożenia dotkniętych roku zeszłego gło- 
dem z powodu nieurodzaju i wylewów tak 
powiatu wielickiego, jako też podgórskiego, 
sprawa to nagła, dlatego imieniem Wydziału 
krajowego upraszam Wysoki Sejm zechce 
w myśl 8. 50. regulaminu przystąpić do obrad 
nad tym wnioskiem w drugiem czytaniu bez 
odesłania do komisyi. 


Marszałek. Р. Vaybinger postawił for- 
malny wniosek, ażeby do tej sprawy zasto- 
sować skrócone, regulaminem przewidziane 
postępowanie i ażeby Wysoka Izba przystą- 
piła do drugiego czytania bez rzeczy odsy- 
łania do komisyi. 


Со дб tego formalnego wniosku rozpra- 
wa otwarta. Czy żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy 
nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta, Kto 
jest za tym wnioskiem, zechce rękę podnieść. 


. szkoły sztuk pięknych w Krakowie |( Większość). Jest przyjęty. 


рр. Sawczaka 0 zasiłek — do kom. 
budżetowej. 


steczka Skała pp. Borkowskiego 0 za- 
pomogę — do kom. budżetowej. 


1341. L. s. 1606. Gospodarze gminy Przy-jz dnia 
pp. Wójcika o przero-| Reprezentacyi powiatowej w Wieliczce na 


lasek rusiecki 


Proszę o odczytanie projektu ustawy. 
Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 


І. s. 1605. Komitet pogorzeleców mia- |р. Vayhinger (czyta): 


Ustawa 
w przedmiocie zezwolenia 


bienie planów nowego wału po lewym| zaciągnięcie pożyczki w kwocie 60.000 kor. 
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Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Kró- 
lestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiełkiem Księ- 
stwem Krakowskiem postanawiam co na- 
stępuje. 


Art. I. 


Reprezentacyi powiatowej w Wieliczce 
zezwala się w myśl 8. 24. ust. о Repr. pow. 
na zaciągnięcie imieniem powiatu pożyczki 
w kwocie 60.000 koron. 


з Art. II. 


Pożyczkę tę ma Reprezentacya powia- 
towa użyć na pomoc dla ludności swego po- 
wiatu dotkniętej klęską powodzi tudzież na 
roboty drogowe w okolicach nawiedzonych 
tą klęską w rzeczonym powiecie. 


Art. IIL 


..  Ustawaniniejsza wchodzi w życie zdniem 
jej ogłoszenia. 


Art. IV. 


Wykonanie tej ustawy poruczam Moje- 
mu Ministrowi spraw wewnętrznych. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. 

Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
p. Vayhinger (czyta): 


Art. І. 


Reprezentacyi powiatowej w Wieliczce 
zezwala się w myśl 8. 24. ust. o Repr. pow. 
na zaciągnięcie imieniem powiatu pożyczki 
w kwocie 60.000 koron. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu. (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje art. I. 
zechce rękę podnieść. (Większość). Art. I. 
jest przyjęty. 

Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
p. Vayhinger (czyta): 


Art. II. 


Pożyczkę tę ma Reprezentacya powia- 
towa użyć na pomoc dla ludności swego po- 
wiatu dotkniętej klęską powodzi tudzież na 
roboty drogowe w okolicach nawiedzonych 
tą klęską w rzeczonym powiecie. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta, Kto przyjmuje art. 
II. zechce rękę podnieść. (Większość). Art. II. 
jest przyjęty. 
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Art. ПІ. 


Ustawa niniejsza wchodzi w życie 
z dniem jej ogłoszenia. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
art. III. zechce rękę podnieść. (Większość.) 
Art. III. jest przyjęty. 

Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
p. Vayhinger (czyta): 


Art. TV. : 

Wykonanie tej ustawy poruczam Moje- 
mu Ministrowi spraw wewnętrznych. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta Kto przyjmuje art. 
ТУ. zechce rękę podnieść. (Większość). Art. 
IV. jest przyjęty. 

Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
p. Vayhinger (czyta): 


Ustawa. 


z dnia . . . w przedmiocie zezwo- 

lenia Reprezentacyi powiatowej w Wieliczce 

na zaciągnięcie pożyczki w kwocie 60.000 
koron. 


Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Kró- 
lestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem postanawiam co na- 
stępuje. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
tytuł i wstęp ustawy. zechce rękę podnieść. 
(Większość.) Tytuł i wstęp jest przyjęty. 

Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
p. Vayhinger. Wnoszę przyjęcie tej ustawy 
w trzeciem czytania bez czytania. 


Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę podnieść. 
(Większość.) Wniosek jest przyjęty. Kto 
przyjmuje tę ustawę w trzeciem czytaniu bez 
czytania, zechce rękę podnieść. (Większość.) 
Ustawa jest przyjęta w trzeciem czytaniu. 

Z kolei następuje : 

Pierwsze czytanie wniosku p. Milana 
w sprawie ulg dla rezerwistów i lundwerzy- 
stów. (АЇЇ. 104). 

Dla uzasadnienia wniosku udzielam 
głosu p. Milanowi. 

P. Milan. Wysoka Izbo! Co do pier- 
wszego punktu wniosku mojego, ażeby każdy 
powołany do woj. służby za podróże do odbycia 


Sprawozdawca członek Wydziału kraj. |tej służby tam i napowrót był wynagradzany 


p. Vayhinger (czyta) : 


należycie, mogę tyle powiedzieć, że dotychczą- 
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sowe postępowanie obciąża tylko gminy i ro- 
dziców powołanego. Gminy, które i tak mają 
dosyć roboty w poruczonym zakresie działa- 
nia bez wynagrodzenia, muszą jeszcze na ko- 
szta podróży i przeróżne stawiennictwa zna- 
czne kwoty do budżetu wstawiać, tem gorzej 
jeszcze, że obszary dworskie jako osobne 
gminy mając swoich wyrobników, wcale w 
ciężarach tych nie dopomagają. 

.. Gminy nietylko, że koszta podróży dla 
wojskowych muszą ponosić, ale muszą je- 
szcze zapłacić lokal w którym się asenteru- 
nek odbywa, muszą zapłacić komisye przy 
spisach landwerzystów i t. d. 

. Ze względu nato, że wszystkie dodatki 
ciągnie się od podatków i czystych dochodów, 
a wojsko potrzebne jest Фа wszystkich, co 
w naszym państwie zamieszkują, pożądanem 
jest zdjąć ten ciężar z gmin, a przyjąć na 
koszt państwa, przez co ustąpi narzekanie, 
a dotknie się równomiernie każdego, a po- 
wołany będzie zadowolony. 

Co do drugiego punktu mego wniosku, 
ażeby, wszelkie szkody materyalne, jeżeli się 
wojskowy w czynnej służbie nie z własnej 
winy nabawi choroby lub kalectwa, były na- 
leżycie ze skarbu państwa wynagradzane, 
uzasadniam następująco : 

Wiadomem jest, że każdy wojskowy £0- 
stający w czynnej służbie, narażony jest na 
przeróżne niebezpieczeństwa. Przy kawaleryi 
dostawszy znarowionego, nieporadnego konia, 
który w każdej chwili grozi śmiercią lub ka- 
lectwem; przy artyleryi jadąc po różnych 
wykopach tak ci co na koniach siedzą jak 
і сі со na wozach przy armatach spodziewa. 
ją się co chwila wypadku, złamania ręki, no- 
gi lub takiego defektu, który uczyni ich nie- 
zdolnymi do pracy. 

Taksamo i piechota przy ćwiczeniach, 
jak skakaniu przez rowy, przy ćwiczeniach 
gimnastycznych, przy szybkich biegach z na- 
łożonym na karabinie bagnetem i t. d. Так 
samo przy marynarce jak i w oddziałach in- 
żynieryj wydarzają się bardzo ezęste wypa- 
dki kalectwa. 

O ile wiem jeżeli wojskowy rękę lub 
nogę złamie albo, jeżeli już całkiem niezdol- 
nym jest do zarobienia sobie na Życie to 
może со uzyskać na swoje utrzymanie. A 
nawet i przy złamaniu ręki lub nogi, je- 
żeli się jej całkiem nie straci, kończy się 
wyleczeniem, nie uważając na  zniszszczenie 
zdrowia w czasie słabości, na ból, jaki po- 
niósł, a nawet na przyszłą nieudolność do 
pracy. Całkiem słusznie by było, ażeby nie 
zbywano czemkolwiek takich ludzi, którzy 
później stają się ciężarem rodzinie albo bio- 


ха, kij żebraczy włócząc się od chałupy do |zaniedbali często nie z własnej 
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dopuścić, 
opieki. 

Jeżeli fabrykanci i prywatni przedsię- 
biorcy są obowiązani składać fundusze na 
zaopatrzenie swych robotników na wypadek 
kalectwa, to tem bardziej państwo nie po- 
winno krzywdzić tych, którzy życie swoje po- 
święcają dla państwa 

Co do trzeciego punktu mego wniosku, 
aby na czas najgwałtowniejszych robót nie 
było ćwiczeń wojskowych i ażeby od stałej 
służby podczas tychże robót byli synowie 
rolników uwolnieni, to zdaje mi się że Wy- 
зока Izba dobrze rozumie, że to jest niezbę- 
dne i koniecznie potrzebne. 


Wobec tego, że ludność nasza szuka 
poza granicami roboty i chleba, bo u nas 
trudno go znaleść, że trudno zaprzeczyć 
i trzymać ten lud o głodzie i chłodzie cały 
rok, jedynie tylko przez te dwa miesiące 
najważniejszych robót, że robotnik staje się 
coraz trudniejszym nie tylko dla większych 
posiadłości, ale nawet i dla mniejszych, dla 
tego powinniśmy się starać nie zabrania- 
jąc emigracyi, braki te w inny sposób wy- 
pełnić. 

Do tego zdąża punkt trzeci mego 
wniosku. | 

Uchwały nasze, życzenia nasze powinno 
Koło polskie w całem tego słowa  znacze- 
niu poprzeć i postarać się jak  najrychlej 
o skutki. 

Proszę panów! Punkt 3. mego wniosku 
nietylko, że mógłby dać nam robotnika w 
czasie najpotrzebniejszym, ale nawet zmniej- 
szyłby koszta utrzymania znacznej liczby 
wojska przez dwa miesiące. Zdaje mi się, Że 
nikt nie siedzi tak zaczajony na nasze pań- 
stwo, ażeby skorzystał z tego czasu i naru- 
szył jego granice. Zdaje mi się że w razie 
potrzeby nagłego zwołania, w 48 godzinach 
przy pomocy kolei żelaznych każdy stanie 
pod bronią na swojem miejscu oznaczonem 
і nie powinno wcale przeszkadzać rozpu- 
szezeniu, przynajmniej większej częśći woj- 
ska od piechoty, a częściowo od konnicy 
i artyleryi, a to w miesiącach od połowy li-- 
реа do połowy września. 

wiczenia nie powinny odbywąć się le- 
tnią porą bo to także zabiera nam siłę ro- 
boczą. Najodpowiedniejsza pora do tego jest 
zima, a nawet zdrowsze niż letuie upały, 
gdzie spragniony żołnierz ogląda się za wodą, 
nie może jej dostać, albo dostawszy pije tyle, 
że dostaje.z niej czasami nieuleczalne cho- 
roby 


aby w swoim kraju ginęli beż 


Dotychczasowe postępowanie władz woj- 
skowych z popisowymi i rezerwistami, którzy 
winy stawić 


chałupy. Takimi ludźmi ściśle powinien zao-|się czyto do poboru, czy do ćwiczeń lub 
piekować się rząd, nadając im posady i nie- |kontroli miewa ten skutek, że jedni ze stra- 
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chu przed karami zostają raz na zawsze 


w obcych krajach, inni bywają chwytani przez | proszę o odesłanie do 
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Wniosek mój pod względem formalnym 
Komisyi admini- 


żandarmów i włóczeni po aresztach jak zło- | stracyjnej pod tym jednak warunkiem, ażeby go 


czyńcy, a wielu wreszcie naraża to na do- 
niosłe straty majątkowe, bo muszą rzucić 
robotę doskonałą i ponosić wielkie koszta 
podróży, aby uniknąć kar. 

То wszystko niepotrzebne, a wysoce 
szkodliwe i dla interesowanych i dla ogółu 
ludności i wreszcie Фа wojskowości samej. 

Nie należy im grozą kar zamykać po- 
wrotu do państwa, skoro za chlebem powsze- 
dnim na jakiś czas wydalić się musieli, bo 
przez to nie wzmacnia się, jeno osłabia pań- 
stwo. Nie godzi się włóczyć ludności po are- 
sztach, skoro nie dało się w granicach pań- 
stwa bytu i zagranicą szukać go musi. 

Wystarczy sobie zapewnić życzliwość 
ludności i pewne przyrzeczenie, że na wypa- 
dek rzeczywistej potrzeby, w razie wojny, 
stawią się wszyscy ku obronie państwa. Со 
z tego, że wyćwiczymy wielkim kosztem 
dużo rekrutów i odbędziemy manewry, jeżeli 
wyćwiczeni nie będą czuli przywiązania do 
państwa, to na wypadek wojny zamiast ku 
obronie, użyją tego wyćwiku ku rozbiciu 
państwa, które po aresztach zamyka praco- 
witych ludzi na równi ze zbrodniarzami, za 
to, że nie zdążyli stanąć na termin do 
poboru. 

Wniosek ten mój, jeżeli będzie wypeł- 
niony, nie uszczupli, jeno pomnoży armię. 
Kto pójść w świat zamierza, tego ani wojsko 
ani żandarmi powstrzmać nie potrafią. Ale 
jak mój wniosek przejdzie, to wszyscy co 
poszli wrócą, a dziś nie wracają. 

Ostatnie życzenie wniosku mojego to 
już dosyć żywo i często w tej Wysokiej 
Izbie było omawiane jednak także trudno 
doczekać się tego pożądanego rezultatu. 

I dziwna to rzecz, źe dzieci nasze 
służąc lat 2 do 3 honorowo, jeszcze powracają 
do domu prawie goło, albo też żądają od 
biednych rodziców pieniędzy na okrycie. 

Tegoby z pewnością nawet 12 morgo- 
wy gospodarz nie uczynił swemu rocznemu 
słudze, bo by się wstydził. 

I dziwna to rzecz, że jeżeli się robi 
jaka oszczędność to zwykle na najniższej 
warstwie ludności. A jeżeli chce się pole- 
pszyć byt wyższej warstwie, to się szuka 
pokrycia na niższej. 

Dziwniejsza jeszcze rzecz, że tu nie 
rozchodzi się o jakąś znaczną sumę, bo taki 
stary garnitur u żyda można dostać za 3 zł, 
(widać z tego, że on to kupił z pewnością 
za 1 zł. 50 ct.) więc i tego żołnierz za 3 
lata nie zasłużył ? 

Jeżeli panowie nie zaspokoicie słusznych 
żądań ludu, to w tak spokojnym kraju sami wy- 
wołacie anarchizm. 


| 


przypadkowo nie wrzucono do starego kosza, 
z któregoby już nigdy nie wylazł, jak to się 
zwykle обі ze wszystkimi wnioskami i in- 
terpelacyami od posłów włościańskich po- 
chodzącemi. 


(P. Jaworski. Tak nie jest !). 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto się zgadza 
z odesłaniem tego wniosku do komisyi admi- 
nistracyjnej zechce rękę podnieść. ( Większość.) 
Wniosek jest przyjęty. 

Następuje dalszy ciąg rozprawy nad 
sprawozdaniem komisyi szkolnej o stanie 


szkół ludowych і seminaryów nauczycielskich _— 


w r. 1898/99. 
Do głosu zapisany p. Bobrzyński. Udzie- 
lam mu głosu. 
P. Dr. Bobrzyński. Wysoka Izbo! 


Słuszną, jest rzeczą, ażebym zaczął 
moje skromne uwagi od przemówienia p. 
Okuniewskiego a to dla tego, że miałem 
czas nad jego mową się zastanowić, nim była 
wypowiedzianą. 

Od szeregu dni i jako bardzo pilny 
i uważny czytelnik „Diła* miałem sposobność 
zapoznać się z wywodami, szeroko uzasadnio- 
nymi, lubo daleko namiętniej przedstawio- 
nymi, które tu przez szan. posła objektyw- 
niej wypowiedziane zostały. 


Pan Okuniewski wychodzi ze stanowiska 
statystyki i stąd formułuje zarzut. 


Rada szkolna krajowa umyślnie wzbra- 
nia się ogłaszać i drukować daty statystyczne 
któreby dały obraz szkolnictwa ruskiego, 
a mianowicie daty statystyczne te, któreby 
wykazywały, ile czy to w jednej szkole, czy 
w jednym powiecie czy na koniec w całym 
kraju dzieci narodowości ruskiej do szkół lu- 
dowych uczęszcza. Ilatego Rada szkolna ma 
ukrywać te daty, ażeby tem lepiej gospoda- 
rować w kierunku polonizacji. 


Na tego rodzaju zarzut mogę odpo- 
wiedzieć, że kwestya narodowości w szkołach 
naszych ludowych uregulowana jest w usta- 
wie o języku wykładowym z roku 1867 
a ustawa ta formułuje dwie pod tym wzglę- 
dem zasady : 


Jedna połega na tem, iż zaprowadza 
utrakwizm, że tam gdzie dzieci polskie 
i ruskie uczęszezają do szkoły, tam jeden 
język jest wykładowym, drugi zaś jest 
przedmiotem nauki obowiązkowej od klasy 
drugiej rozpoczynając. 
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То jest zasada jedna. 

Druga polega na tem, że czynnikiem, 
który ma decydować, któremu inicyatywa 
jest oddana, czy językiem wykladowym ma 
być polski czy ruski, nie jest ani Rada 
szkolna miejscowa, ani okręgowa lecz gminna 
і. і. reprezentacya gminna, a uchwały герге- 
zentacyi gminnej ulegają zbadaniu i zatwier- 
dzeniu formalnemu ze strony Rady szkolnej 
krajowej. 

Jeżeli zaś na tych zasadach postawimy 
się, a na tem stanowisku Rada szkolna stoi, 
to szan poseł zechce zrozumieć, że władze 
szkolne nie mają powodu i przyczyny dzieci 
zgłaszających się do szkoły przy wpisie pytać 
o ich narodowość. 


Oświadczenie ich względnie ich rodzi- 
ców nie wpływa przecież na język wykładowy 
w szkole, skoro іпісуабума pozostawiona jest 
Radzie gminnej. 


Gdybyśmy zaś, jak p. Okuniewski tego 
żąda, choć do tego jako władzą szkolna nie 
mamy żadnego powodu, zaczęli pytać dzieci 
o ich narodowość i zaczęli te daty ogłaszać, 
to każdy z panów przyzna, że przez to da- 
libyśmy tylko powód do waśni narodowej 
i nie pożądanych w szkole agitacyj. 


Inaczej jest u nas, a inaczej n. p. tam, 
gdzie obok siebie mieszkają dwie narodowości 
"zupełnie odrębne od siebie językiem n. р. 
Włosi i Słowianie. 

Tam różnice narodowe pomiędzy 
jednymi a drugimi są tak jasne i wyraźne, 
że narodowość dzieci szkolnych nie ulega 
najmniejszej kwestyi. 

U nas granica między Polakami i Rusi- 
nami nie jest tak jasna i widoczna. 
(Р. Jaworski : Tak jest). 


U nas jest bardzo liczna ludność, która 
należy do obrządku ruskiego a do narodo- 
wości poczuwa się polskiej i na odwrót 
a bardzo wielu nawet się nad tem nie zasta- 
nawia i u nich świadomość narodowa nie 
jest wyrobiona i jasna. 


Skądżeż więc władza szkolna bez ko- 
niecznego powodu i potrzeby, ma przychodzi 
do tego, aby przyciskać rodziców do muru, 
i żądać od nich: powiedz czyś ty Polakiem 
czy Rusinem. 

Byłoby to tylko nadzwyczajnym pokar- 
mem dla agitacyi narodowych waśni już 


przy samych do szkoły wpisach. Jakież to- 


zarzuty spadłyby zaraz na nauczycieli, że na 
rodziców dzieci wywierają nacisk! 

Gdyby zaś Rada szkolna wydawała 
taką statystykę narodowości dzieci zaczętoby 
porównywać i zestawiać ją ze statystyką 
ogólną ludności, dochodzonoby do rozmaitych 
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konkłuzyi, wykazywanoby najrozmaitsze rze- 
kome krzywdy i t. d. 

Uznacie zaś Panowie, że nie jest zada- 
niem ani intencyą władzy szkolnej, żebyśmy 
bez żadnego powodu do kwestyi, która u nas 
w szkole zupełnie spokojnie w myśl życzeń 
gmin się rozwiązuje, wprowadzać walkę za- 
męt i narodowe swary. (Brawo). 

My „tej* statystyki nie chcemy ani nie 
możemy prowadzić. 

Z tego jednak powodu nie można wy- 
prowadzić żadnego wniosku, że szkoły ruskie 
stronniczo są traktowane i że jak to „Diło* 
pisze i jak to szan. p. poseł powtórzył, że 
Rada szkolna jest dla szkół ruskich ma- 
cochą. 

My na wszystkich naszych sesyach za- 
stanawiamy się tylko nad tem, ażeby szkołę 
każdą obsadzić ukwalifikowaną siłą nauczy- 
cielską, aby umiała uczyć i polskiego i ru- 
skiego języka, jeżeli to jest we wschodniej 
części kraju. 

Po za tem kwestya narodowościowa 
na naszych sesyach nie istnieje. 

Gdyby zaś szanowny p. poseł zechciał 
się bliżej przypatrzeć statystyce, którą ogła- 
szamy, przyszedłby do przekonania, że szkoły 
ruskie na naszem postępowaniu nie cierpią 
wcale. 

W zaprzeszłym roku było szkół z ję- 
zykiem wykładowym ruskim 1795, w prze- 
szłym było ich 1894, a więc o sto szkół ru- 
skich czynnych więcej. 

Zdaje mi się,że w obec tego faktu brak 
podstawy do powiedzenia, że się szkoły ru- 
skie traktuje po macoszemu, że jest naprze- 
ciw im zła wola lub zła wiara. 

Со się tyczy szkół więcej klasowych, 
to rzeczą naturalną, że dopiero rozwój szkoły 
przynosi za sobą zwolna pomnożenie li- 
czby klas. 

Szkoły ruskie jako przeważnie wiejskie 
były dawniej przeważnie jednoklasowe, ale 
one powoli zmieniają się w szkoły dwu, trzy 
i więcej klasowe. 

W roku zeszłym było szkół ruskich 
dwuklasowych 292, trzy klasowych 12, cztero- 
klasowych 15. W tym kierunku postępuje 
się dalej i naturalnym biegiem rzeczy ze 
wzrostem frekwencyi pomnożą się szkoły 
kilkukilasowe ruskie i życzenia ludności rus- 
kiej w tym kierunku będą zaspokojone. 

Szanowny poseł przeciwko administracyi 
szkolnej i kierunkowi działania tej władzy nie 
może też podnieść żadnego uzasadnionego 
zarzutu. 

Opozycya jego jest skierowana raczej 
przeciwko samej ustawie z roku 1867, prze- 
сім ustawie, która zaprowadza utrakwizm, 
utrakwizm taki, że w szkole, w której jeden 
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język jest wykładowym, drugi jest obowiąz | są utrakwistyczne nie cieszą się zbyt wielką 


kowym od drugiej klasy począwszy. 
Szanowny p. poseł pragnąłby rozdzielić 


frekwencyą. 
Całkiem też niesłusznie czyni zarzut 


szkoły ściśle pod względem narodowym i na-|p. Okuniewski, że szkoła ruska w Kołomyi 


ukę drugiego języka krajowego z nich wy- 
kluczyć. 

Pod tym jednak względem pozwolę 
sobie poddać jego uwadze kilka spostrzeżeń. 

I jakbyż to rzecz się przedstawiła, gdy- 
byśmy ten utrakwizm znieśli i powiedzieli, 
że Rusini uczą się odtąd wyłącznie języka 
ruskiego a Polacy wyłącznie języka polskiego? 

Ja zastanawiając się nad tem pytaniem 
nie mogłem się nigdy obronić uczuciu, że na 
tem Rusini bardzo by źłe wyszli. A to dla- 
czego ? 

Oczywista rzecz na wschodzie kraju 
mielibyśmy wszędzie szkoły większości i mniej- 
szości t. zn. w całym szeregu gmin musia- 
łyby powstać po dwie szkoły, albo szkoła 
więcej klasowa musiałaby się rozdzielić na 
dwie szkoły. 

(P. Okuniewski: Do tego dojdzie). 

Gdyby zaś do tego doszło, to najpierw 
budżet szkolay z 5 milionów, wzrósłby 
na 10 milonów, tak jak w Czechach, 
gdzie wynosi 14 milionów, bo trzebaby 
w gminie dwóch budynków szkolnych i dwóch 
mieszkań dla nauczyciela i t. d. 

Uczęszczanie do szkół ruskich i polskich 
nie byłoby jednak naturalnie przymusowe 
i rodzice oświadczyćby się mogli za jedną 
szkołą lub drugą. 

Ja zaś mam przekonanie, że gdyby 
z ruskich szkół język polski był wykluczony, 
bardzo wiele rodziców nie posyłałoby dla 
tego dzieci swoich do szkół ruskich. 

U ludności ruskiej jest tak żywe po- 
czucie potrzeby drugiego języka, że niejeden 
ojciec powiedziałby sobie: „dziecko po rusku 
i tak z domu umie, niech w szkole ро рої- 
sku dobrze się nauczy* i do polskiej szkoły 
dzieckoby zapisał. Twierdzę to z mojego do- 
świadczenią. 

Od czasu jak jestem w Radzie szkolnej 
krajowej nie przypominam sobie ani jednego 
przypadku, aby jakakolwiek gminy żądała usu- 
nięcia ze szkoły ruskiej nauki języka polskiego. 
Wiem zaś, że wiele z nich oświadczając, że 
chcą języka wykładowego ruskiego dodawały 
wyraźnie żądanie, aby przy tem uczono 
polskiego. 

Tyle takicu uchwał gmin ruskich czy- 
tałem, że jest mi dostatecznym dowodem, że 
ludność tam czuje żywotną potrzebę uczenia 
się drugiego języka i gdyby tej potrzebie nie 
uczyniono zadość, toby do takich szkół dzieci 
nie posyłała. 

Szkoły mniejszości z językiem wykłado- 
wym ruskim, gdzie już obecnie są, mimo że 


ma półtora nauczyciela. Bierze więc jednego 
nauczyciela za całość, drugiego za połówkę, 
(p. Męciński może jest małego wzrostu). 

Może dlatego, że ten ruski nauczyciel 
ponieważ ma tylko dwadzieścia kilka godzin 
nauki, pomaga inspektorowi po za godzinami 
szkolnymi w czynnościach kancelaryjnych. 

Jestto pozycya zaufania, o którą się 
nauczyciele dobijają, nie wiele:ona przynosi, 
bo 120 zł. rocznie ale w każdym razie jestto 
stanowisko zaszczytne, na którem nauczy- 
ciela możemy policzyć prędzej za półtora 
ale nigdy za połówkę. 

Jest więc w szkole owej Kołomyjskiej 
naprawdę dwóch nauczycieli, ale liczba uczniów 
wynosi w pierwszej klasie 22, w drugiej 18, 
trzeciej 88, czwartej 20, razem 98. 

Na 98 uczni dwóch nauczycieli! 

Niewiem czy gdybyśmy taką zasadę 
stosowali do wszystkich szkół, czyby Wydział 
krajowy i Sejm nie chciał robić demonstra- 
cyi ze względu na stan budżetu! Jakżeż, 
w tem właśnie, w tych dwóch nauczycielach, 
widzieć krzywdę rusinów. 

Wracam do ogólnego spostrzeżenia, że 
dziś mamy w szkole zupełnie spokojne na 
polu narodowem stosunki, że w obrębie szkoły 
(bo nie mówię o wiecach) utrakwizm nie 
daje powodu do żadnych starć i walk i we- 
dług mego przekonania trzymajmy się na 
tem polu zasady „quieta non movere* w in- 
teresie zgodnego pożycia obu narodowości. 

Dotknął szanowny poseł jeszcze jednego 
szczegółu : 

Zdarzył się przypadek, że jedno z to- 
warzystw popierających oświatę, wpadło na 
pomysł wysłania delegatów, którzy zaczęli 
się mięszać do szkoły ludowej, urządzać соб 
jakby lustracye i prowadzić kontrolę. 

Pomysł oczywiście nierozważony i skoro 
tylko rada szkolna się o tem dowiedziała, 
wystąpiła bardzo ostro przeciw nauczycielom, 
którzy podobnych lustratorów i opiekunów 
wpuścili do szkoły. Mogę zapewnić, że taki 
przypadek już drugi raz się nie powtórzy. 

P. Bernadzikowski poruszył sprawę ję- 
zyka niemieckiego unormowaną również w u- 
stawie z r. 1867. 

Język niemiecki jest przedmiotem wy- 
kładowym od klasy 3 w szkołach o 3, 4 
i więcej klasach. 

Zdaniem posła należałoby ją tak uregu- 
lować, aby język niemiecki dopuścić do na- 
шкі w miastach w szkołach nawet dwuklaso- 
wych a natomiast uwolnić od niego dziewczęta 
po wsiach w szkołach więcejklasowych. 
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i Złe ogranicza się faktycznie do tego, |rzeczywiście zadanie to osiąga on łatwiej 
iż w szkołach trzyklasowych zamało jestli może jego praca daleko lepszy wydaje те- 
czasu, aby języka niemieckiego można wy- |zultat niż w szkołach wiejskich, gdzie ma 
uczyć i trzebaby koniecznie pomyśleć о in-!100, 120 i więcej dzieci na różnych stopniach 
nem uregulowaniu sprawy, gdyby szkoła |wieku i nauki. 
3 klasowa była typem, do którego my zdą- Do tego przychodzi przyczyna druga 
żamy. || 8 ważniejsza, mianowicie nierówna, nieregularna 
W istocie jest to szkoła па wymarciu | frekwencya. 
a raczej typem przejściowym i wszędzie tam, Jużem miał nieraz zaszczyt przedstawić, 
gdzie ona istnieje, musi powstać wkrótce |że ta nieregularność w bardzo wielu przy- 
czteroklasowa, w której o tyle więcej jest | padkach jest tym istotnym powodem, dla któ- 
godzin nauki dla języka niemieckiego, że go |rego nauka szkolna po wsiach dobrych i rze- 
można uczyć па seryo. czywistych wydać nie może owoców. 
Uwolnienie zaś dziewcząt od tej nauki Diecko, które do szkoły chodzi nieregu- 
po wsiach dlatego jest trudnem, że tam są |łarnie, t. і. chodzi przez parę dni a potem 
szkoły głównie mięszane i trudnoby było|przez parę dni nie chodzi, traci cały wątek 
na jeden predmiot oddzielać chłopców ой | nauki, spędza znaczną część czasu w szkole 
dziewcząt. siedząc niezorjentowane, bo nie wie 0 czem 
W każdym razie mogę Śzan. Panów |była i o czem jest mowa. 
zapewnić, że usterki w nauce języka nie- Skutkiem tego nazywa się, że dziecko 
mieckiego coraz więcej ustają i nauka ta, | chodziło do szkoły 2—3—4—5—6 lat, ale опо 
gdzie jest zaprowadzoną, rozwija się coraz kończąc tę szkołę niema wiadomości pewnych, 


lepiej. i -A і gruntownych i stosunkowo w krótkim czasie 
Inne uwagi, podniesione w ciągu dy- | wiadomości te traci. 


skusyi, jakkolwiek bardzo pouczające i cenne, Większe usterki wykazuje jeszcze па- 
rozpraszały się na wiele szczegółów. Р. Mi- |uka dopełniająca. — Całkiem nie chcę prze- 
chałowski w mowie opartej na znajomości | czyć, że nauka dopełniająca dziś nie wydaje 
rzeczy i przekonaniu odparł lub sprostował |tych rezultatów, które wydawać powinna. 
cały szereg zarzutów — ja pozwolę sobie|Punkt ciężkości szkoły ludowej wiejskiej 
wrócić do kilku z nich i oświetlić je nieco | musi i powinien spoczywać w nauce dopeł- 
z ogólniejszego stanowiska. niającej, bo dopiero przy niej chłopiec wzglę- 
- Wielu z mowców nie jest zadowolonych |dnie dziewczyna są o tyle rozwinięte, że 
z rezultatów obecnych szkoły, chociaż z ró- | mogą sobie przyswoić wiadomości praktyczne 
żnej przyczyny. Dla jednych szkoła ludowa |w późniejszym Życiu najpotrzebniejsze. Tym- 
uczy za wiele, dla drugich za mało, jeżeli|czasem cóż się u nas dzieje? Na nauce do- 
jednak zastanowimy się nad usterkami i błę- |pełniającej frekwencya jest strasznie niere- 
dami — którym ja wcale nie przeczę — to |gularna, wykonywanie przymusu szkolnego 
przychodzimy do przekonania, że im nie|j wszystkich innych środków nie wystarcza 
jest winien ani kierunek szkoły, ani plan na- | dotychczas, aby wprowadzić u ludności po- 
ukowy, ani co najmniej książki szkolne, że | czucie niepospolitej wagi, jaką nauka ta dla 
pod względem kierunku nauczania, planu | niej posiada. 
i książek Rada szkolna zrobiła wszystko, Zwrócę się dałej do p. Cieleckiego, 
czego od niej kraj a specyalnie Sejm się do-|który żądał wybitnego kierunku rolniczego 
magał i że w tym duchu ciągle postępuje |w szkołach. Kursa rolnicze, któreśmy w liczbie 
naprzód. około 30 przy szkołach ludowych zorganizo- 
Jeżeli atoli ktoś wytknął sobie cel|wali, walczą dotychczas. najwięcej z oporem 
i do niego z największym wysiłkiem dąży, to | ludności. Ze smutkiem muszę powiedzieć, że 
z tego nie wynika jeszcze, aby ten cel już | nigdzie nakłanianie dzieci do uczęszczania 
w całości był osiągnięty. na naukę, nie jest tak trudne, jak właśnie do tych 
Powód jest natury zewnętrznej. Liczba |szkół z kierunkiem praktycznym rolniczym. 
dzieci przypadająca na jednego nauczyciela | Na tym punkcie trudność jest największa. — 
u nas jest w wielu szkołach tak wielką, że tenże | Po założeniu szkoły rolniczej, za rok lub 
choćby był geniuszem, tych wszystkich dzieci | dwa lata zbierają się petycye po gminach, 
wykształcić i wychować tak, jakbyśmy sobie |aby tę szkołę rolniczą usunąć. — Niektóre 
tego życzyli, nie jest w stanie. szkoły rozwijają się i dzieje się to jednak 
Nauczyciel musi opanować moralnie | pod ciągłym przymusem. 7 chwilą, jak ustaje 
i umysłowo tłum istot żywych, mających | przymus rzecz zaczyna odrazu szwankować. 
swoje własne wyobrażenia uczucia i najrozma- Przeprowadzenie nauki  dopełniającej 
itsze popędy. należyte, zależy dalej od dostatecznej liczby 
W szkołach miejskich, gdzie nauczyciel | nauczycieli mężczyzn. Tymczzsem nieraz to 
ma' jedną klasę i najwyżej 80 dzieci, tam stwierdziłem i dziś stwierdzić muszę, że dla 
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braku nauczycieli ogromną liczbę szkół wiej- 
skich musimy obsadzać nauczycielkami. — 
Byłoby zaś iluzyą przypuszczać, że kobieta 
będzie prowadzić należycie naukę dopełnia- 
Jącą dla chłopców w kierunku rolniczym, że 
będzie kształciła chłopców w wieku lat 13— 
15—16— a nieraz i starszym. Dlatego wła- 
Śnie że u nas tyle szkół wiejskich obsadzo- 
nych jest wbrew ustawie przez kobiety, to 
na tem nauka dopełniająca rolnicza nadzwy- 
czaj jeszcze chroma. 

W tem p. Okuniewski znajdzie odpo- 
wiedź, dlaczego od szeregu lat na wnioski 
o zaprowadzenie nowych seminaryów nauczy- 
cielskich żeńskich, nieprzecząc, że one przez 
rodziców bardzo są pożądane, Rada szkolna 
nieodpowiada wprawdzie odmownie, ale oświad- 
cza, że wpierw nam potrzeba dalszych semi- 
naryów nauczycielskich męskich ito po mniej- 
szych miasteczkach, w których kierunek rolniczy 
łatwiej się da przeprowadzić. Najmniej zaś 
Kołomyja ma prawo pod tym względem się 
uskarżać, skoro w pobliżu w Zaleszczykach 
założono niedawno temu seminaryum nauczy- 
cielskie męskie utrakwistyczne, które właśnie 
dla tej okolicy dostarczy nauczycieli, których 
tam najwięcej potrzeba. Na każdą posałę 
nauczycielki, na którą ogłaszamy konkurs, 
mamy dziesięć podań, na konkurs na dzie- 
sięć posad nauczycieli, mamy najwięcej 2—3 
podania, to już duży procent. 

Z, kierunkiem nauki związana jest kwe- 
stya książek szkolnych, o których mówił 
p. Soleski. — Istotną intencyę Szanownego 
posła nie łatwo zawsze zrozumieć. Р. Sole- 
ski albowiem w zapale oratorskim  potę- 
guje nieraz swoje sądy i wyrażenia ujemne 
w ten sposób, że to, co z początku było 
Szare, na końcu staje się zupełnie czarne. 
I tak niejednokrotnie mówi: Książki szkolne 
mają obok zalet takie usterki i wady, potem 
powiada : książki szkolne są kiepskie, trzeci fra- 
zes: książki są złe, a nareszcie, cały świat się zgo- 
dzi na to, że nad temi książkami trzeba przejść 
do porządku dziennego (wesołość). Gdybym miał 
to przekonanie, że nasze książki szkolne są złe, 
stałbym na stanowisku, że trzeba je zmienić, bo 
złego tolerować nie można i nie godzi się. Ja je- 
dnak mam przekonanie, że książki szkolne, 
w szczególności te, które w r. 1893 діа szkół wiej- 
skich zostały wydane, są bardzo dobre. Usterki 
tu i ówdzie iw nich się znajdują, ale w da- 
nej chwili lepszych książek wyprodukować 
nie jesteśmy w stanie. Zresztą drogi nikomu 
nie tamujemy, nie mielibyśmy nikomu za złe, 
gdyby czy sam czy w stowarzyszeniu i spółce 
napisał książkę lepszą. Z wielką satysfakcyą 
taką książkę przyjmiemy. Mam jednak prze- 
konanie, że jej nie napiszą, bo wiem, jak 
ciężki poród przebywała produkcya każdej 
takiej książki. Każda z tych książek zh 
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dziła przez kilkunastu współpracowników, 
gromadzono mozolnie materyał, wypuściło się 
pietnaście rzeczy, zanim się jedno przyjęło, 
nareszcie człowiek bardzo zdolny, posiadający 
w tym kierunku talent niepospolity, inspektor 
Baranowski tworzył jedną całość, która była 
przedmiotem dyskusyi Rady szkolnej. Ksią- 
żki te szkolne, jak są sformułowane, czynią 
zadość wszystkim słusznym wymaganiom. 

Z p. Kraińskim, którego przemówienie 
ciepłem i żywem zainteresowaniem się dla 
szkoły było owiane, muszę się dlatego nie- 
zgodzić. — Powiedział p. Kraiński, że za 
mało liczymy się z usposobieniem dzieci 
z pod strzechy, że odrazu wprowadzamy to 
dziecko na arenę myśli i poglądów obcych 
dla niego. Odpowiadając na ten zarzut, znużę 
może cierpliwość Wysokiej Izby, jeżeli prze- 
czytam tytuły ustępów jednej z książek, 
z któremi dziecko wiejskie ma do czynienia, 
a następnie postawię pytanie, czy się je wy- 
rywa ze sfery zakresu jego pojęć, czy też 
z niemi się liczy i na nich buduje. 

Ustępy tworzące w szkółce III naukę 
o rzeczach są takie: 1) Święto Matki Boskiej 
Zielnej, 2) Dożynki, 3) Szkoła w Dobromy- 
ślu (Dobromyśl jest jedną szkołą fikcyjną 
dla upłastycznienia rzeczy przedstawionej.) 
4) Plan szkoły w Dobromyślu, 5) Dzwonek 
szkolny, 6) Obejście szkoły w Dobromyślu, 
7) Dąb, buk i grab. 8) Marek i dynia. 9) Ko- 
łodziej i cieśla. 10) Piosnka kołodzieja. 11) Wy- 
cieczka na zachód od szkoły Dobromyśla. 
12) Jaszczurka. 13) Myszy polne i chomiki. 
14) Myszołowy. 15) Sowa płomykówka. 16) Czy 
to szkodnik? 17) Powrót z lasu. 18) Dobytek 
Józia. 19) Wieś. 20) Piosnka wiejskiej dzie- 
wczyny. 21) Naczelnik gminy, 22) Powietrze. 
23) Wiatr. 24) Widok z wieży kościelnej. 
25) Jesień. 26) Zbiór roślin okopowych. 
27) Bekas i kuropatwa. 28) Skąd mamy płó- 
tno? 29) Pająk krzyżak. 30) Powiat. 31) Mgła 
i chmury. 32) Ciepło. 33) Chrzest Polski. 
34) Dzień zaduszny. 35) Zaziębienie. 36) 
Chrzest Rusi. 37) Śnieg. 38) Święty Woj- 
ciech. 39) Cesarz Otto ПІ. w Gnieźnie. 40) 
Kraków. 41) Pieśń o krakusowym grodzie. 
42) Szczerbiec. 43) Chata wiejska pod Kra- 
kowem. 44) Krakowiacy. 45) Góra św. Bro- 
nisławy. 46) Węgiel kamienny. 47) Klasztor 
00. Benedyktynów w Tyńcu. 48) Widok 
z góry św. Bronisławy. 49) Wisła. 50) Wy- 
prawy krzyżowe. 51) Wieliczka. 52) Sól. 
53) Bolesław III. Krzywousty rycerzem. 54) 
Kruszce. 55) Świątniki, Sułkowice, Kańczu- 
ga. 56) Habdank. 57) Tatry i Dunajec. 58) 
Drzewa szpilkowe. 59) Górale tatrzańscy. 60) 
Kozina. 61) Tkacze w Ostruszy. 62) Zima. 
63) Mazury. 64) Zwierzęta leśne.... 
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Czy jest tu jeden ustęp, któryby wy- 
chodził poza obręb tego, czem się dziecko 


na wsi zajmuje i żywo zajmować powinno, |rozdać za darmo ubogim uczniom. 
któryby wprowadzał to dziecko na obce mu| wynika, że elementarz 


tory i myśli. 

Zdaje się, że więcej konsekwentnym 
w tym kierunku być nie można w kierunku, 
aby naukę zaczynać od pojęć znanych, jak 
sobie tego Panowie życzycie, a następnie, aby 
pojęcia te formułować, uzasadniać, rozszerzać 
і rozwijać. 

Nie chcę przeczyć, że są nauczyciele 
jeden lub drugi przez nieświadomość, nie- 
umiejętność i w tem popełniają błędy, nie 
przeczę, ale błędy zachodzą wszędzie, bo ża- 
dnedzieło rąk ludzkich doskonałem być nie może 

Dlatego zdaje mi się, że mogę książek 
a specyalnie książek przeznaczonych dla 
szkół wiejskich bronić i utrzymywać, że te 
książki odpowiadają zupełnie swemu celowi. 
Radzi p. Soleski poddajcie te książki rewi- 
zyi, a potem przez 20 lat możecie je nie- 
zmienione zatrzymać. Najpierw jest w tem 
gruba iluzya. — Umysł ludzki jet tak bujny, 
że gdybyśmy książki poddali rewizyi i prze- 
szli, to nietylko, że 20 lat, ale za 20 dni, za 
20 godzin znaleźliby się ludzie, którzyby twier- 
dzili, że książki jeszcze dobre nie są, że 
trzeba je na nowo poprawiać i zmieniać. 

Mamy tu do czynienia głównie z uspo- 
sobieniem nauczycieli, którzy są chętni ku 
temu, aby książki ciągle były zmieniane. Za 
złe im brać nie można, bo jest to dowodem 
ich żywego i krytycznego zajęcia się rzeczą, 
ja jednak na ostatniej konferencyi oświadczy 
łem nauczycielom, że do rzeczy tej nie przy- 
łożę ręki, dlatego, ponieważ zmiana książek 
szkolnych jest kwestyą nietylko szkolną, lecz 
także socyalną. Ludność jest biedna i cią- 
głych zmian książek sobie nie życzy, tysiące 
i miliony egzemplarzy są w obiegu i w tej 
chwili wycofanie ich a zaprowadzenie nowych, 
jest poprostu katastrofą. 

Mam ten zaszczyt oświadczyć i tu w wys. 
Izbie, że tych książek wydanych w r. 1898, 
ja specyalnie i Rada szkolna krajowa nie 
zmienimy, chyba że Sejm osobną uchwałą, 
rezolucyą do tego nas wezwie, jeżeli tego 
wezwania nie otrzymamy, będziemy starali 
obronić się od zbyt pochopnych intencyi na- 
uczycieli. 

A teraz przejdę do cen książek. I w prze- 
szłym roku i teraz domagają się Panowie co- 
raz usilniej zniżenia cen książek. W obec 
pdoniesionych w tym względzie zarzutów, 
muszę zrobić pewnego rodzaju sprostowanie. 
P. Soleski oblicza, że elemetarz jest stosun- 
kowo zadrogi, że elementarz kosztujący 25 ct. 
powinien kosztować 13 ct. — Otóż mam za- 
szczyt oświadczyć, że elementarz nie kosztuje 
dziś faktycznie 25 ct., lecz właśnie 19 ct. 
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Jest bowiem obowiązkiem wydawnictwa 
czwartą część sprzedanych co roku książek 
Z tego 
kosztuje naprawdę 
tylko 19 centów, a tych 6 centów ponadto 
płacą zamożniejsi na uboższych, którym się 
wielką liczbę egzemplarzy za to zadarmo ro- 
zdaje. 

Nie waham się jednak powiedzieć, że 
z wydawnictwa książek ruskich, które jest 
pod bezpośrednim moim zarządem; przysze- 
dłem do przekonania, że cena książek szkol- 
nych mimo rozdania bezpłatnych może być 
znacznie, o 20%/, zniżona. Rada szkolna kra- 
jowa co się tyczy ruskich książek zrobiła już 
со doniej należało, aby takie zniżenie przyszło 
do skutku już od 1. lipca a nie wątpię, że na- 
sze pertrakcye z Zakładem Ossolińskich bez 
względu na formę układu, bo ta dla głó- 
wnego celu jest obojętną, doprowadzą do tego 
celu, którego cały kraj sobie życzy, t. j. aby 
książki szkolne powoli były taksamo zniżone. 

Pozostały mi jeszcze uwagi p. ks. Sto- 
jałowskiego. Uwagi te były krytyczne i stre- 
szczały się dosłownie w tem, że czynił za- 
rzut władzy szkolnej krajowej, że wychowuje 
dzieci na wiernych poddanych państwa, i że 
trzyma szkołę w karbach. Otóż ja przyznaję 
się do tego najzupełniej, ale nie jako do 
zarzutu, lecz jako do pochwały. (Brawa). 
Rzeczywiście wychowujemy dzieci powierzone 
naszej opiece na wiernych obywateli państwa 
i poddanych dynastyi tego państwa i dyna- 
styi, która nam dała możność narodowego 
rozwoju i pielęgnowania tego wszystkiego co 
nam jest święte i drogie. (Brawa). Mogę 
w imieniu Rady szkolnej krajowej nawet po- 
wiedzieć, że nie umie ona sobie przedstawić 
inaczej wychowania, bo na czyichś poddanych 
trzeba dzieci wychować, a więc wychowuje 
się je na poddanych tego państwa, w którem 
żyjemy i rozwijamy się. 

Co do tego, że trzymamy szkołę i nauczy- 
cieli w karbach, do tego również się przy- 
znaję i mamy to sobie za zaletę. Srodków 
drakońskich i krzywd, nauczyciele ani dzieci 
nie doznają, ale jest naszą ambicyą i powiem 
nawet obowiązkiem, aby te 4000 szkół, tych 
8000 nauczycieli tworzyło organizm karny 
iujęty w Кагру. Dla kogo? Dla dobra 
kraju, dla wpływu na społeczeństwo, dla ładu 
i harmonii. (Brawa). Ten zarzut przyjmuję na 
siebie i pragnę tylko, abyśmy w tych kar- 
bach tę szkołę jak najdłużej mogli utrzymać 
w tych tak ciężkich czasach, gdzie o tę szkołę 
rozbija się wiele zapędów, które ją chcą 
z karbów wyprowadzić, ażeby tem łatwiej 
całe społeczeństwo już i tak dość skołatanej 
zburzyć i zmącić. 

(Brawa i oklaski. Posłowie gratulują 
mowcy). 
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- Marszałek. Zapisany p. ks. Stojało- 
wski ma głos. 


P. ks. Stojałowski. Wczoraj zaprezen- 
tował się nam p. poseł Michałowski jako 
dziewica parlamentarna, ale treść jego prze- 
mowy okazała, że była ona bardzo wojowni- 
czą amazonką, która głównie swe ciosy 
przeciwko mnie wymierzała, w tem zapewne 
przekonaniu, że w ten sposób najłatwiej 
zbierze laury. 

Pawiedział on, że jest fachowym peda- 
gogiem i z góry odsądził mnie od prawa 
przemawiania w sprawach szkolnych, jako 
człowieka zupełnie się na tem nie znające- 
go. Mnie się zdaje, że pierwszym warunkiem 
pedagoga jest właśnie to, aby nie być tak 
opryskliwym i aby w ten sposób dyskusyi 
w rzeczach tak ważnych nie prowadzić. Ja 
wprawdzie nie jestem obecnie, ale byłem 
nauczycielem a zresztą każdemu jest wiado- 
mem, że ksiądz jest powołany do nauczania 
religii, i ja także przez wiele lat brałem 
udział w nauczaniu dzieci i dlatego zastrze- 
gam się przeciwko takiemu wprost jakoś dla 
pedagoga niestosownemu wyrażaniu się i od- 
sądzaniu mnie od prawa przemawiania 
w  kwestyi szkół ludowych, tem bardziej, 
że ustawa przyznaje wszystkim czynnikom ja- 
kiś głos w szkole. 

Wszak powołuje się rodziców także, 
wybiera się członków do Rady szkolnej 
miejscowej i okręgowej, więc jeśliby się wy- 
chodziło z zasady p. Michałowskiego to chy- 
ba trzebaby tak jak mnie odsądzić Rady 
szkolne miejscowe i okręgowe od prawa 
głosu trzebaby je poznosić, jako niefachowe. 

Pan Michałowski wyraził się też, że 
mówiłem de omnibus rebus et quibusdam 
aliis. 

Z tym zarzutem powinien się zwrócić 
przedewszystkiem do sprawozdawcy komisyi 
szkolnej i tak samo do sprawozdania Wy- 
działu krajowego, bo ja szedłem za tokiem 
sprawozdania, które mówi o rozmaitych rze- 
czach, o inspektorach, 0 rozmaitych wydat- 
kach, na szkołę, о postępach nauki i t. d. 
a ja idąc Ściśle za sprawozdaniem mówiłem 
o tych rzeczach. 

Więc zarzut p. Michałowskiego był zu- 
pełnie dowcipem nie na miejscu i trafiają- 
cym w pierwszym rzędzie sprawozdanie ko- 
misyi szkolnej i Wydziału krajowego. 

Zresztą niepowołanie wtrącił się p. Mi- 
chałowski w prerogatywy p. Marszałka, któ- 
ry wedle 5. 63. regułaminu ma prawo mó- 
wcę odchodzącego od przedmiotu, nawołać 
do rzeczy. Ponieważ Marszałek nie widział 
do tego powodu, więc zdaje mi się p. Mi- 
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Pan Wiceprezydent Rady szkolnej kraj. 
Bobrzyński i p. Michałowski zaatakowali 
mnie za uwagę, że kierunek wychowania 
w szkole jest jakiś zanadto „e. k.* i że się 
wpaja dzieciom, że one są przedewszystkiem 
jakiemś cesarskiem stworzeniem. Pan wice 
prezydent powiada, że uważa to sobie za 
chlubę, ale jabym się tylko zapytał Szanow- 
nych Panów tu zgromadzonych, dlaczegoż 
lamentowaliście tyle lat, że chłopa macie 
cesarskiego, że 0n nie ma innego pojęcia? 
Skargi te były dość powszechne, a jeśli pan 
wice prezydent mnie pytał na со on ma ie 
dzieci wychować, to odpowiem, że gdyby był 
czytał dzieło księdza Dupaulous o wychowa- 
niu (choć zapewne je czytał) to wie, że tam 
jest wyraźnie powiedziane, że pierwszem za- 
daniem szkoły jest wychować dzieci tak, aby 
im dać poczucie człowieczeństwa i ludzkiej go- 
dności. 

Jeśli p. wiceprezydent powiada tu 
z taką emfazą, że on się tem chłubi, iż wy- 
chowuje dzieci na wiernych poddanych, to 
zdaje mi się, że to jest według zasad wy- 
chowania i pedagogii w każdym razie rzecz 
pomylona. 

Й Najpierw musi dziecko wiedzieć, że 
jest człowiekiem, a potem już ono się dowie 
jakim jest poddanym. 

Zresztą słuszność mych uwag potwier- 
dził p. Okuniewski, który wyraźnie powiedział, 
że te dzieci nie wiedzą czem są, czy Polaka- 
mi czy Rusinami, a tylko wiedzą, że są ce- 
sarskimi. Mnie się zdaje, że te dzieci będą 
miały dość czasu dowiedzieć się o poddań- 
stwie, jak przyjdą do nich z tem, aby się 
stali żołnierzami, żeby zaczęli płacić podatki, 
wogóle chłop z każdej strony dowiaduje się, 
że jest poddanym. (Wesołość). Najpierw 
trzebaby aby szkoła dała dzieciom poczucie 
ludzkiej godności. 

Jednym z najważniejszych zarzutów, na 
których p. Michałowski oparł twierdzenie o 
braku mojej znajomości 0 rzeczach szkol- 
nych był ten, że powstawałem przeciw dwom 
typom : wiejskiemu i miejskiemu, 

P. Soleski także powiedział, że szkoła 
ludowa powinna być zamkniętą całością. Ja 
na to tyle odpowiem, że te dwa typy to 
u nas rzecz nowa, więc nie można wycho- 
dzić z zasady, że kto tego nie akceptuje, 
ten już się na szkolnietwie nie zna. Ja stoję 
przy tem, że tworzenie typów i tworzenie 
ze szkoły ludowej jakiejś odrębnej całości 
jest chyba na to obliczone, aby temu bie- 
dnemu chłopu utrudnić dalsze wychowanie 
swego dziecka jeśli chce go dalej kształcić, 
bo on jest tym typem wiejskim związany 


chałowski niepotrzebnie się sadził na апішо-|і narażony na to, Że on to dziecko po ta- 
zyę chyba dlatego, żeby jego mowa dziewi- |kiej szkole wiejskiej musi jeszcze na rok 


cza była bardziej pieprzną. 


przynajmniej dać do jakiejś innej szkoły, 
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nim ono będzie mogło przejść czy do szkoły 
realnej czy gimnazyalnej. 

Więc mnie się zdaje, że moje zapatry- 
wanie pod tym względem oparte jest na 
bardzo realnych i racyonalnych podstawach. 
Minimum jakiegoś wykształcenia powinno 
dziecko dostać w każdej szkole ludowej, 
iz tem minimum wykształcenia powinno 
mieć wstęp także do średnich zakładów na- 
ukowych. Jeżeli chodzi o to, aby dziecku 
wiejskiemu dać naukę potrzebną w jego za- 
wodzie, jeżeli ono dałej się już nie kształci, 
to na to jest nauka dopełniająca, która już 
resztę wykształcenia zawodowego udzieli. 


Powiedział zresztą p. Soleski, biorąc 
rzecz na lata, że do 10 lat dzieci wszystkie 
wiejskie i miejskie mogą jednako się uczyć 
i jednakim systemem być kształcone Otóż 
to jest właśnie to, czego іа żądam, ażeby te 
dzieci do lat 10 były jednakowym systemem 
kształcone i miały nieutrudniony wstęp do 
szkół średnich. 

Co do drugiej uwagi p. Prezydenta 
i p. Michałowskiego, że nauczycielom ludo- 
wym zabrania się, aby oni jakieś swoje za- 
patrywania obywatelskie mogli swobodnie wy- 
powiedzieć, to ja odpowiem tylko, że powin- 
na być pod tym względem równa miarka 
dla wszystkich. Mnie się zdaje, że to, co 
ustawa zasadnicza przyznaje wszystkim oby- 
watelom, to także nauczycielom ludowym nie 
może być odmówione i nie godzi się, aby 
oni byli tak dalece w karbach trzymani, że 
im nie wolno wcale żadnej opinii w rze- 
czach jakichś społecznych czy politycznych 
wypowiedzieć. 

P. wiceprezydent Rady szkolnej kra- 
jowej tem się chlubi, iż trzyma nauczycieli 
w takich karbach, lecz ja wcale nie widzę 
powodu, dlaczego on się tem ma chlubić. Bo 
przecież zdaje mi się, że wychowanie na 
tem nie polega, aby właśnie takie karby 
i pęta zakładać, a zwłasza na nanczyciel- 
stwo, które powinno mieć także swobodę, 
jaka się człowiekowi i obywatelowi państwa 
należy. Zresztą nie wiem, jak to pogodzić, 
że dawniej Polacy słynęli z tego, że byli 
zwolennikami „złotej wolności* a dziś ską- 
deś się zrodził system, że zamiast z tej 
„łotej wolności* chlubią się ludzie tem trzy- 
maniem „w karbach*. То rzeczywiście tru- 
dno zrozumieć, a możnaby chyba tem wy- 
tłómaczyć, że ta „złota wolność* była kie- 
dyś tylko dla pewnej warstwy ludzi i wtedy 
się za nią rozbijano, a teraz, kiedy ona ma 
się dostać i innym w udziale, to się ją kar- 
bami ściska. Czy to jest słuszne, każdy łat- 
wo osądzi. 

Jest jedna jeszcze sprawa, w której 
chciałbym p. Michałowskiemu jak najkróciej 
odpowiedzieć, mianowicie eo do nadużywania 
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religii do polityki. To, czy ja nadużywałem 
religii do polityki, zostało już osądzone 
przez instancyę kompetentną i najwyższą, 
i zdaje mi się, że p. Michałowski po tem 
rozstrzynięciu żadnego w tej kwestyi nie 
może mieć zdania, i wszelkie takie zdania 
i frondowanie z różnych stron przeciw te- 
mu rozstzygnięciu wcale rzeczy nie uprości, 
ani nie zmieni ani spokoju religijnego, ko- 
niecznego nie wprowadzi: 

Tylko raczej to jedno jest prawdą, że 
ten system, za pomocą którego starano się 
przez jakieś wpływy i uciski religijne przy- 
tłumiać jakikolwiek ruch polityczny, powi- 
nien być całkiem 7 naszego kraju usunięty, 
bo on najgorszy wpływ wywiera na wszyst- 
kie stosunki, a także na stosunki nauczy- 
cielskie i szkolne. Ja tego nie odnoszę oczy- 
wiście do żadnej osoby, tylko uderzam na 
system, który może przez jedną osobę 
iw tej Izbie znajdującą się, został do kraju 
wprowadzony. 

Toby były gtówne odpowiedzi na pod- 
niesione przez p. Michałowskiego i p. Prezy- 
denta zarzuty. 

A ponieważ już jestem przy słowie, 
korzystam ze sposobności, aby dodać jeszcze 
niektóre uwagi szczególniejsze, już nie pole- 
micznej natury. Sprawozdanie wspomina 
o nauce analfabetów. Robi się coś w tej 
mierze, ale bardzo mało. Jabym sobie pozwo- 
lił przypomnieć, że temu lat przeszło i2 do 
tej Wysokiej Izby wpłynęła petycya pewne- 
go nauczyciela warszawskiego, który się ofia- 
rował na nauczyciela wędrownego dla anal- 
fabetów z swoim własnym praktycznym sy- 
stemem, tak praktycznym, że jak sam byłem 
naocznym tego świadkiem, w parafii kulikow- 
skiej, ten człowiek za 6 tygodni nauczył lu- 
dzi najważniejszej rzeczy t. j. czytać i pisać. 
To oczywiście jest potem środkiem do dal- 
szego kształcenia się dla ludzi dojrzałych. 
Otóż zaznaczę, że nad tą petycyą człowieka, 
który ofiarował się, że będzie nauczycielem 
wędrownym dla analfabetów, Sejm przed la- 
ty 12. przeszedł poprostu do porządku 
dziennego. 

Ale, że żadna prawda na długo przytłu- 
miona być nie może, przyszło szeczywiście 
w końcu do tego, że pod naciskiem opinii 
pod naciskiem nawet z zewnątrz idącym, gdyż 
już i w parlamencie i w pismach zagranicz- 
nych śmiano się poprostu z Galicyi, że ma 
tak wielką liczbę analfabetów, a nikt o zara- 
dzeniu temu złemu nie myśli, zaczęto rzecz 
tę nareszcie w praktykę wprowadzać. 

Ja wniosku w tym kierunku nie sta- 
wiam, bo wiem, że w tym składzie rzeczy, 
jaki jest obecnie w tej Wys. Izbie, wnioski 
nie miałyby skutku i doniosłości, ale do Fa- 
na Wice-Prezydenta, który rzeczywiścię może 
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rządzi się dobrą wolą w tej sprawie, zwrócił- 
bym się z tą prośbą i uwagą, aby nie po- 
przestawał tylko na tem, aby analfabetów 
uczyli tylko pewni nauczyciele w chwilach 
wolnych i porą zimową, ale żeby się postara- 
no, aby dla nauki analfabetów było kilku 
przynajmniej nauczycieli wędrownych, którzy- 
У się specyalnie tej nauce poświęcili, po 
WSE chodzili i chętnych do nauki uczyć 
mogli. 

Nie wymagałoby to nawet wielkich kosz- 
tów, a byłoby rzeczą bardzo ważną, bo wiem 
to z praktyki, że już dziś bardzo wielu 
jest włościan, którzy z własnej pilności przy 
pomocy krewnych uczą się na stare lata czy- 
tania. Takie więc ułatwienie niezawodnie by- 
łoby z wielkim pożytkiem dle kraju i zdję- 
łoby z nas to piętno, że u nas jeszcze tyle 
milionów ludzi nie ma nauki czytania i pi- 
sania. 

Jeszcze co do wypowiedzianych przez 
p. Okuniewskiego życzeń i co do odpowiedzi, 
jaką dał na nie p. Wice-prezydent Bobrzyń- 
ski, pozwolę sobie tyle powiedzieć, że mnie 
się zdaje, że ta odpowiedź nie ze wszystkich 
względów była zadolwalniającą. Jeżeli kto 
rzeczywiście pragnie zgody narodowej w na- 
szym kraju, jeżeli kto rozumie doniosłość 
sprawy ruskiej, to nie powinien tak lekko 
zbywać życzeń, wypowiedzianych przez lu- 
dność ruską. Ja wiem z własnego doświad- 
czenia, że kiedy uczyliśmy się jeszcze w szko- 
łach u Bazylianów, to tam był zupełny utra- 
kwizm i najlepsza zgoda i nie było tych, ja- 
kie są dziś między obu narodowościami zawi- 
ści Powiedzieć Rusinom tylko: „Utrakwizm 
byłby dla was szkodliwy*, — to jest zbywa- 
nie słusznych życzeń frazesami. Mnie się 
zdaje, że naród polski nie na tem nie traci, 
jeżeli stanie na zasadzie zupełnej sprawiedli- 
wości i dążyć będzie do tego, aby był za- 
prowadzony utrakwizm jak najdalej idący. 

Co do cen książek szkolnych zaznaczył 
p. Wice prezydent, że od 1. lipca b. r. będą 
ceny zniżone, ale tylko o 250%. Ja w tym 
względzie wyraźnie oświadczę, że to zniżenie 
będzie jeszcze wcale niedostateczne i nie ta- 
kie, jakieby być mogło. Ja żałuję, że w dys- 
kusyi піс nie mówiono i nie wyjaśniono ze 
strony p. Wice prezydenta, jaki też właści- 
wie istuieje układ między Radą szkolną kra- 
jową a Zakładem narodowym im. Ossolińskich. 
Tu chodziłby o to, żeby w ten układ wła- 
ściwe czynniki wglądnęły, ażeby on nareszcie 
był w taki sposób ułożony i odnowiony, żeby 
kraj miał pożytek, a nie żeby przedsiębior- 
stwo jakieś, o ile ja wiem, nawet prywatne, 
bo tu chodzi o dzierżawę drukarni, kolosalne 
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propozycye z pewnej prywatnej strony, nie- 
stety żydowskiej. Proponowano zaś taki 
układ, że książki będą o połowę taniej da- 
wane, że pewna wielka ich liczba będzie roz- 
dawana za darmo, i jeszcze obiecywano na- 
wet część czystego zysku odstąpić na cele 
szkolne. Jednakże projekt ten, chociaż tak 
korzystny i który jeszcze przed 10 laty mógł 
był wpłynąć na obniżenie cen książek, nie 
został przyjęty. 

Więc oczywiście jest w tej sprawie coś, 
co przecie powinno być wyrugowane, t. і. że 
dla pewnych względów prywatnych utrzymuje 
się kontrakt, tak dla sprawy szkolnictwa nie- 
korzystny. 

. Р. Soleski wyrachował, że elementarz 
może kosztować 13 et., a ja o ile mam do- 
świadczenia w rzeczach wydawniczych, a zdaje 
mi się, że je mam, śmiałbym powiedzieć, że 
elementarz opłaciłby się i za 6 et. a więc 
w każdym razie jest pewien wielki zysk, któ- 
ry idzie do kieszeni prywatnej z wielką 
szkodą szkolnietwu, i krzywdą naszego ludu. 
Dlatego pozwoliłbym sobie dodać, że konie- 
czną rzeczą jest, aby komisya szkolna wglą- 
dnęła w ten kontrakt, z zakładem im. Osso- 
lińskich, bo z niego pokazuje się, że on jest 
tylko na zysk prywatny obliczony. 

Marszałek. Głos ma zapisany p. Soleski, 

P. Soleski. Kto wypowiada jakąś kry- 
tykę pewnego systemu musi przygotować się 
równocześnie, że mu twórcy tego systemu bę- 
dą starali się albo rzecz tłumaczyć, czasem 
uniewinnić, a w ostatecznym razie, gdy wszy- 
stko inne nie poskutkuje, czasem gołosłownie 
zaprzeczyć. 

Każdy krytyk musi być na tego rodzaju 
taktykę przygotowanym, chociażby był jak 
najbardziej przedmiotowym. (Przewodnictwo 
obejmuje zastępca Marszałka ks. biskup 
Czechowicz.) 

Ja we wczorajszem przemówieniu swo- 
jem poruszyłem tylko drobną cząstkę sprawy 
oświaty, to jest sprawę podręczników szkol- 
nych, potrzebę ich polepszenia i uprzystą- 
pnienia pod względem ceny. 

Być może, że w stylizowaniu swoich 
zapatrywań byłem tu i ówdzie dosadnym, mo- 
żem zanadto wypukle rzeźbił pewne niedo- 
magania, które inni o temperamencie powol- 
niejszym i bardziej niedokrewnym przedsta- 
wiliby w sposób ich temperamentowi właściwy, 
bardziej blady. To wszystko przyznaję, jednak 
jeduą rzecz twierdzę jeszcze i dziś, że każdy 
zarzut, każdą myśl, którą poruszyłem opar- 
łem na faktach, na dowodach, na bardzo po- 
ważnych ludzi fachowych opiniach. Z jednym 


z tego ciągnęło zyski. Wiem dokładnie, że |z wyliczonych przezemnie sposobów t. j. za- 
temu już kilka lat, gdy chodziło о odnowie-' przeczeniem z miejsca spotkałem się ze stro- 


nie tego kontraktu dzierżawnego, robiono 
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przeprowadzić obronę zarzutów wśród dysku- 
syi rzuconych. 
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Założyłem sobie raz pewnego rodzaju 
„Grundbuch* ze sprawozdań Rady szkolnej 


. | Oezywista rzecz, że liczył on w wyso-|i pokazało się, że co 3 lub 4 łata inny jest 
kim stopniu na to, iż jego zawód zajmowany | klucz do tych zestawień, tak, że rubryk pew- 


przez dłuższy czas w charakterze inspektora 
okręgowego a w późniejszym czasie jako dy- 
rektora zakładu przygotowującego na nauczy- 
cieli ludowych uprawnia go do tego, aby 
z gołosłownem zaprzeczeniem wystąpić, że 
jego wiadomości i praktyka w jednym zakła- 
dzie wystarcza, aby zaimprowizować obronę 
systemu dzisiejszego i atak urządzić na kry- 
tyka, który według jego zdania со najmniej 
patrzy na wszystko zbyt pesymistycznie i oce- 
nia stronniczo. 

Pewnie, że praktyka i tak zwana utarta 
rutyna bardzo wiele w takiej dyskusyi pomódz 
mogą, ale obok tych rzeczy potrzeba jeszcze 
czegoś innego, a przedewszyskiem wiadomo- 
ści porównawczych i patrzenia na sprawy 
oświaty ludowej z jakiegoś wyższego punktu. 

Powiedział ktoś bowiem, źe robak, któ- 
ry chrzan gryzie pojęcia niema, co się dzieje 
w sąsiedniej pietruszce i często bardzo tędzy 
pracownicy, w swoim zakresie tak się wy- 
specyalizowują, że „vor lauter Baume sehen 
si den Wald nicht** 

Takie jest ogólnie naszkicowane stano- 
wisko tego szanownego oponenta; ono jednak 
mojem  indywidualnem przynajmniej zda- 
niem — nie daje dostatecznej rękojmi dla 
prawdziwości tego, co twierdził. Że posługi- 
wałem się prawdziwymi faktami stwierdzają 
to daty chyba wiarygodne, bo w przemówie 
niu p. prezydenta Rady szkolnej zawarte. 
Powiedziałem, że nauczyciel w szkole jedno-kla- 
sowej musi pracować nie raz w klasie, gdzie 
jest młodzieży 60—80—100 a nawet 120, 
albo 130 i kilka. Wspomniałem, że ten jeden 
nauczyciel mając młodzież na 6 stopniach, 
choćby nawet podzielił naukę na ranną i po- 
południową ma najmniej 3 łata równocześnie 


a wię. w kłasie ma uskutecznić trojakie 
przygotowanie. 
Mój oponent zarzucił mi, że takich 


szkół nie ma u nas. A dziś p. wiceprezydent 
Rady szkolnej (dosłownie czemprędzej zano- 
towałem) pomimo wczorajszych zapewnień 
szanownego posła tarnopolskiego stwierdził, 
że istnieje u nas, a szczególniej w zachodniej 
Galicyi wiele szkół, w których jest więcej 
niż 120 dzieci uczących się, a więc mimo 
podzielnej nauki ma nauczyciel z 120 dzie- 
cmi do czynienia. 

To sprostowanie może na przyszłość 
wystarczy, aby nie zadawalać się własnem 
doświadczeniem, ale równocześnie opierać się 
na datach statystycznych. Skorzysta:n z tego, 
aby zarazem wyrazić żal, że Rada szkolna 
krajowa, tak niejednolicie układa swoje 
sprawozdania. 


а 


nych, które były przed kilku laty, teraz ich 
wcale niema. W tegorocznem sprawozdaniu 
niema podanych szkół z maksymałną frekwen- 
cyą. Może dlatego zdawało się szanownemu 
posłowi, że takich szkół, o których mówiłem, 
obecnie wcale niema. 

Po przemówieniu p. prezydenta musi 
uledz powyższe mniemanie sprostowaniu, a za- 
razem konstantuję, że rzeczywiście słusznem 
było moje twierdzenie, nauczyciel bowiem ma 
2 120 uczniami często jeszcze do czynienia 
naraz, mimo podzielenia nauki na ranną 
i popołudniową. 

Dziś spotkałem się z ustępem w prze- 
mówieniu p. Wiceprezydenta Rady szk. 
w którym starał się stąpić ostrze wymierzo- 
nej przezemnie krytyki. Domyśłam się, że p. 
Wieeprezydent chciał obejść się zemną bar- 
dzo łaskawie, szukał bowiem powodu dosa- 
dności czy też twardości mego wyrażania 
się i zdaje mu się, iż dałem się porwać za- 
pałowi oratorskiemu. Ba co więcej, zdawało 
mu się, że to co w pierwszem zdaniu przed- 
stawiłem szaro, zrobiłem w drugiem zdaniu 
ciemniejszem, a zupełnie czarnem w trzeciem 
zdaniu. 

Jakkolwiek więc całe moje pod tym 
względem przemówienia doznałoby w tej in- 
terpretacyi wielce dla kogoś innego pożąda- 
nego złagodzenia, niestety, z tej łaski korzy- 
stać nie mogę, bo rozminąłbym się z praw- 
dą. Całkiem Świadomie mówiłem, że podrę- 
czniki, niektóre są nie złe, a nawet miejsca- 
mi dobre, są jednak i słabsze, a niektóre 
całkiem złe. Zarzut pewnej niekonsekwencji, 
uczynił szanowny oponent z powodu takiej 
stopniowanej oceny książek. Nie mogę przy- 
puścić, abym rzekomo niedobrze się wyraził, 
raczej nie byłem dobrze słuchany. Pod tym 
względem poczyniłem kilkakrotnie obserwa- 
cyę ciekawą, mianowicie dostrzegam u p. 
Wiceprezydenta pewien subjektywizm w słu- 
chaniu mnie, tem tłómaczę, 2е i wczoraj za- 
uważył jakiś poryw zapału oratorskiego, któ- 
rego w rzeczywistości wcale nie posiadam. 

Skonstatowałem, że pewne podręczniki 
są dobre, a niektóre wcale złe. Czy rzeczy- 
wiście można twierdzić, że pierwsza część 
zdania, drugiej się sprzeciwia? Bo jeżeli wszy- 
stkich książek wydanych jest około 30, to 
czyż z nich nie może być bardzo złych choć- 
by kilka? A że są rzeczywiście i złe, 
to nietylko własnym sądem  posługiwałem 
się w tej ocenie, ale słowami krytyków, któ- 
rych fachowe przysposobienie daje gwaraneyę 
nie tyłko dła mnie, ale i dla sfer administra- 
cyi szkolnej. Jeżeli podręcznik, który ma słu- 
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Żyć dla nauki w Brzeżanach dla młodzieży A teraz kilka stów о drogości książek. 
12 i 13 letniej posługuje się wyrażeniem Тай moje wywody były fałszywe? Czy cena 
lem objaśnienia własnoścj ruchu; „strzelam | 19, względnie 25 сі, a choćby 20 сі., jaką 
z armaty z pewną chyżością* albo „przypa- |obiecuje na przyszłość wiceprezydent Rady 
trzmy się jak się porusza kolej żelazna, a|szkolnej, jest rzeczywiście odpowiednią na 
chłopak tam o kolei nawet pojęcia niema*, | elementarz ? 
to ja takiego podręcznika nie ścierpiałbym Ośmielę się jeszcze sekundę zająć uwa- 
w szkole. Rzeczywiście nie uczy się w szkole| gę Wys. Izby, aby przytoczyć fakta następu- 
według niego, łecz cichaczem zastępuje się |jące. Elementarz 5-arkuszowy kosztuje 25 сі. 
go jakąś inną książką lub ustnym wykładem. | Inna książka, mianowicie rachunkowa mająca 
Co powyżej powiedziałem, nie jest zdaniem |także 5 arkuszy druku, a kosztuje 9 ct. Cy- 
jednej osoby, może pesymistycznie usposobio- |fry biorę z oryginalnego cennika! Otóż czy 
nej, lecz krytyka publiczna dziwnie jednomy- | nasunie się każdemu myślącemu człowiekowi 
ślna. Tak wyrażają się ujemnie nauczyciele, | zapytanie, dlaczego 5 arkuszowe rachunki ko- 
którzy uczyli tych przedmiotów, a nawet |sztują 9 ct. a takiej samej objętości elemen- 
mam od świadków zupełnie autentycznych |tarz aż 25 ct. Nadmienię, że druk książki 
wiadomości, że kilkakrotuie ten zarzut był | rachunkowej drożej się płaci. Przed tym wiel- 
zwrócony wprost do p. prezydenta, na se-|kim znakiem zapytania długo stałem, nie ma- 
syach po lekcyi praktycznej, że z tych ksią-|jąc rozumnej odpowiedzi. Dopiero mozolne 
żek uczyć nie można na tak niskim stopniu | poszukiwania sprowadziły mnie na ślad wła- 
nauki. ściwy. — 

Przyznaję, że nie należy być zbyt sko- - Niestety muszę opowiedzieć rzecz, któ- 
rym do przeróbki każdej książki, potrzeba |ra niekoniecznie może będzie pożądaną. 
być ostrożnym w zastępowaniu jednej ksią- Aby niektóre wydatki na inne książki 
żki drugą, ale tak samo jak prywatny autor|pokryć i nie uczynić ich zbyt drogiemi, bo 
spostrzegłszy, Że dzieło mu się wcale nie u-|honoraryum i inne rzeczy kosztowały zbyt 
dało, za każdą cenę stara się je wycofać z |wiele, dodało się elementarzowi do jego ceny 
handłu księgarskiego, taksamo powinna uczy-|1/ą сі, z powodu wydania innej jakiej ksią- 
nić Rada szkolna i kamienie, które w formie |żki dodało drugi raz, przy jakiejś innej ope- 
niestosownych podręczników rzucono jej pod |racyi książkowej, gdy niedobór się okazał, 
nogi, niezwłocznie usunąć i zastąpić złe ksią- |znów dodano, tak, że elementarz doszedł do 
żki lepszemi. tak poważnej ceny, chociaż inne książki ma- 


Jak powiadam, strzelać z armat w szko- | 180 A, 5 lub 6 ark. kosztują 9 i 10 сі. Z 
le, aby pouczyć о formach i własnościach ru-| Wielkich książek np. jedna 20 arkuszowa ko- 


chu, opowiadać, jak biegnie lokomotywa dzie- | SZtuje ТО ct. t. zn. arkusz po 31, et. Czy 
ciom, które nie widziały, jak lokomotywa wy- dobrze czyni administracy a вакоїов, Недумій 
gląda, bo kolej nawet obok tej miejscowości | imo jednomyślnych nawoływań, aby eleman- 
nie przechodzi, to przecież nie lada grzech | (22 był najtańszy każe za arkusz elementa- 
w podręczniku dla szkoły ludowej. A gdyby | "za płacić po 5 ct.? , 

nawet kolej przechodziła w miejscu, to i (о| . 2 powyższych przyczyn nie zadowala 
nie usprawiedliwi owego niefortunnego przy. | nie konstrukcya dowodu ze strony p. Wice- 
kładu. Sam bowiem niejednokrotnie przeko- | Prezydenta Rady szkolaej, że ponieważ 250/) 
nałem się, źe uczeń realnej szkoły lub gimna- | 267. 22 darmo się rozdaje, więc właściwie 19 
zyum, który maturę zdał, oświadczył, gdy go|t- kosztuje egzemplarz. Wszak kto elemen- 
wziąłem na wycieczkę : „Pierwszy raz jestem | (га kupuje płaci zań 25 ct. Dla mnie bę- 
na dworcu i lokomotywę z bliska widzę*. A dzie zadowalającem zjawiskiem, gdy dostanę 
tu tl-letniemu dziecku każe się przypatry- | lementarz za 11 ct., t. j. za arkusz druku 
wać ruchowi lokomotywy, chociaż dobrze wie|P9 2 €t. z oprawą jak 0 JAMGEK i płócz tego 
się o tem, że do niej przystąpić nie można |J9SZcze swoją drogą 25М/9 gratis dla ubogich 


pryvatnemu człowiekowi a tem mniej groma- | dzieci. Padły tu jeszcze pewne twierdzenia, 
dzieicziówi które odeprzeć pragnę lub ścieśnić do wła- 


р 1 й Ę ściwych rozmiarów, zwłaszcza, źe nie wiem, 
. 2 tego wynika, że moja гасуа nietylko |czy będzie gdzieindziej sposobność sprosto- 
nie została osłabioną, ale owszem utwierdzam 


: wania ich, bo dyskusya ponoś zamknięta. 
się w przekonaniu, że bardzo słabych, pozor- 0 doty, Я 


Чон - є Jeden zarzut dotyczy publicznego za- 
nych dowodów uży*a się eoutra, ażeky Przy- | kłądu, Zakładu narodowego im. Ossolińskich, 
najmniej pozór swojej racyi utrzymać. 


це; który nie stara się o to, ażeby miał zbyt 
Nie chcę, ażeby wszystkie książki ule- | wielkie zyski i pomnażał swe zasoby pienię- 
gły zmianie, atoli mam prawo nawet żądać, 


żne, ale ma na celu zadanie, w wysokim sto- 
ażeby złe odrazu wyrzucono i zastąpiono do-| pniu hnmanitarne i kulturne utrzymywania 
bremi. 


i powiększania swoich zbiorów. Otóż ażeby 


348 


9. Posiedzenie z dnia 10. kwietnia 1900. 


zarzuty niektóre nie zostały bez odparcia, | wymagać spełniania należytego obowiązków. 
muszę przyjąć na siebie rolę obrońcy Za-| W takim dopiero razie, jeżeli nie pomaga u- 


kładu. 


pomnienie, imać się jakichś ostrzejszych kro- 


Ostatni szan. mowca (ks. Stojałowski) | ków !*. 


postawił kwestyę tak, jak gdyby to było wy- 
łącznie winą Zakładu im Ossolińskich, że ksią- 
żki szkolne są zbyt drogie. Otóż tak nie jest. 
Pierwszy układ zawarła Rada szkolna z Za- 
kładem im. Ossolińskich i ceny książek dła 
każdej książki ustanawiała po poprzedniej a- 
probacie Wiednia. Mam dowodów dość na to, 
że Rada szkolna stoi rzeczywiście na tem sta- 
nowisku, ażeby książki były jak najtańsze, że 
tę samą politykę stosuje wobec nakładców 
podręczników dła szkół Średnich. Winą mo- 
że jej jedyną jest to, że część wydatków na 
inne podręczniki przesunęła na elementarz. 
Otóż zdaje mi się, że ceny, jakie dziś są ро- 
stawione w cenniku, uważać należy za wypa- 
dkową pomiędzy pozwolonemi cenami w Wie- 
dniu i докопапеті przez Radę szkolną vire- 
ment kosztów poszezególnych książek szkol- 
nych na podstawie warunków, przedłożonych 
ze strony Ossolineum. 

Jeszcze jedno. Mylnieby twierdził kto- 
kolwiek. gdyby mniemał, że Ossolineum wy- 
puszcza w pacht drukarnię. Tak jak dochody 
z dóbr, tak i z drukarni, którą prowadzi we 
własnym zarządzie, a której rachunki wyka- 
zują sprawozdania Zakładu — obraca Za- 
rząd Ossolineum na zakupno i oprawę ksią- 
żek, rozszerzenie biblioteki, innych muzeów itd. 
Że książki musiały być w pierwszym okresie 
wydawniczym dość drogie, to stąd pochodzi, iż 
Rada szkołna, manuskryptów, podręczników 
od autorów kupowała na wieczystą własność, 
ale zapłatę uiszczało Ossolineum. Dzisiaj od- 
pada potrzeba kupowania manuskryptów dal- 
szych. Swoją drogą zarzut, tu kiedyś w dzien- 
niku jakimś postawiony, że niektóre książki 
ciągle do autorów wracają, którym wysokie 
hororarya za te popraweczki płyną — zdaje 
mi się — nie jest bez podstawy, bo spotka- 
łem się z nim kilkakrotnie a pochodził od 
osób, dobrze poinformowanych. Tyle niech wy- 
starczy na dowód, że Ossolineum nie jest win- 
nem, iż książki są drogie. Składają się na to 
stosunki, jak już wykazałem, rozmaite. Zre- 
sztą jestem pewny, że książki będą tańsze, 
ale pragnąłbym, ażeby to potanienie szło rze- 
czywiście jak najdalej, zwłaszcza, że np. ele- 
mentarz rozchodzi się w stukilkudziesięciu ty- 
siącach egz. rocznie. 

Uczyniono z pewnej strony zarzut Ra- 
dzie szkołnej, może nie we wszystkich szcze- 
gółach trafny, że ma twardą rękę i że zbyt 
surowo postępuje z nauczycielstwem. Zarzut 
ten odparto zgrabnie i dowcipnie. Ja sam na- 
leżę do rygonystów i powiadam:  „Spełniać 
swój obowiązek należycie, a potem dopiero 
uzyskać prawo do tego, ażeby od innych módz 


Ale muszę zarazem skonstatować, że 
surowość, jaką stosuje do nauczycieli Ra- 
da szkolna, nie zawsze jest podyktowana 
rzeczywistymi rzeczowymi względami. Czasem 
tam do tej surowości przystępuje przymie- 
szka bardzo a bardzo wątpliwej jakości. 
Uprawnia mię do takiego twierdzenia szereg 
faktów, o których się dowiedziałem od kilku 
inspektorów. Był n. p. inspektor dla swojego 
oryginalnego indywidualizmu niezależny i nie 
ułegający miejscowym wpływom w powiecie 
Spostrzegł on, iż podczas obrad w radzie 
okręgowej ze strony wpływowej osobistości 
czyniono bardzo systematycznie ataki na pe- 
wnego nauczyciela; a to w zbyt widocznym 
celu, ażeby się go pozbyć. Przy hospitacji 
przekonał się inspektor, że to jest doskonały 
nauczyciel, może trochę przekorny i nie lu- 
biący sąsiadom łatwo ustępować. Czyni 
tedy ów inspektor jak najpochlebniejsze spra- 
wozdanie o aplikacyi tego nauczyciela. Co się 
dzieje? Pojechał ów pan do wyższej instan- 
cyi, do ILiwowa i nauczyciel został w drodze 
służbowej przeniesiony. 

Słyszałem to z ust samego inspektora. 
Takie i podobne wypadki nie są wcale odo- 
sobnione, czasem uraza inspektora czyni 
to samo. Przyznać więc trzeba, że nauczy- 
ciełe są zależnymi od lokalnych czynników, 
starostów i innych osobistości, a wpływy 
tych ludzi łatwo spowodować mogą, że Rada 
szkolna rządzić będzie nie tylko surowo lecz 
od czasu do czasu i niesprawiedliwie. 


Surowość może być wskazaną a nawet 
chwalebną, towarzyszyć jej jednak zawsze 
musi bezwzględna sprawiedliwość. Takiego 
doskonałego nauczyciela bez powodu prze- 
nieść, to znaczy zniechęcić go, zrobić z nie- - 
go próźniaka. 'Tyle na uzupełnienie powiedze- 
nia p. Wiceprezydenta Rady szkolnej, że 
trzymać się musi tę 6000-ną armię ostro. 


Ostrość będzie na miejscu a nawet bę- 
dzie pożądana, lecz tylko wtedy, jeżeli przy- 
mieszki i powody osobistej drażliwości lub 
mściwości nie będą zaciemniały sprawiedli- 
wości. Surowym można być, ale trzeba być 
przy tem sprawiedliwym i przedmiotowym. 
W tym wypadku może władze były źle po- 
informowane, inspektor widać nie zasługiwał 
u nich na takie zaufanie i na wiarę, jak ów 
możny obywatel. W ocenieniu dobrych stron 
można się pomylić, w osądzaniu złych przy- 
miotów a tembardziej rzekomych przewinień 
musi się być bardzo ostrożnym i niedowie- 
rzającym, życzę bardzo żeby jak największa 
ostroźność towarzyszyła Radzie szkolnej 
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krajowej w jej dyscyplinarnych 
niach. 

To miałem do oświadczenia, aby dać 
dowód, że moje wszystkie wczorajsze twier- 
dzenia miały podstawę i niezaprzeczoną racyę. 
(Brawa i oklaski). 

Wicemarszałek ks. biskup Czechowiez. 
Czy żąda jeszcze kto głosu (Nikt.) Rozprawa 
ogólna zamknięta. 

Głos ma p. sprawozdawca. 

Sprawozdawca p. ks. Czartoryski. 
Uwaga, zawarta w sprawozdaniu komisyi 
szkolnej, że szkolnictwo nasze ludowe żywo 


zajmuje nietylko koła zawodowe i urzędowe, 
ale wszystkie niemal warstwy społeczne, zna- 


lazła potwierdzenie w wczorajszej dyskusyi. 


Mówię umyślnie: „wczorajszej dyskusyi* — 
bo dzisiejsza była więcej poświęcona polemi- 
przedstawiciele 
różnych zasad i przekonań o przedmiocie, 


ce, a wczoraj przemawiali 


który wszystkich zarówno interesuje 


7 przyjemnością stwierdzam, że spra- 
szkolnej pomimo, że do 
całego szeregu spraw zawiera uwagi ogólne 


wozdanie komisyi 


i szczególne, pomimo, że zdanie swoje komi- 


sya zawsze otwarcie wypowiada, a w nieje- 
dnym kierunku zajmuje silne stanowisko za- 
sadnicze, że mimo to nie spotkało się z kry- 


сука i орогусув. Owszem, prawie wszyscy 


mowcy przemawiali w duchu tego sprawozda- 
nia, wzmacniając tem bardziej wyrone tu dą- 
йпобсі i życzenia. Żale i utyskiwania niektó- 
rych moweów, odnosiły się do braków i u- 
jemnych stron w naszem szkolnictwie, krytyki 
i skargi skierowane były do naczelnej władzy 
szkolnej, na które też przed niedawnym cza- 
sem reprezentant tej władzy odpowiadał. 
Między temi skargami były takie, na które 


komisya zwróciła uwagę w swojem sprawo 


zdaniu. Odnoszę się nie do książek szkolnych, 
do ceny tych książek, do treści i rozmiarów 
nauki, do metody, wreszcie do nauczycieli 
i do seminaryów. O tem wszystkiem komisya 
szkolna nie od dziś zdanie swe wypowiada, 
uznając niejeden postęp zrobiony, nie tając 
braków istniejących i błędów, owszem wystę- 


pując z żądaniami zmiany i reformy. Inne 
skargi tyczą się szczegółów administracyjnych, 
stosunków istniejących w różnych okręgach 
szkolnych, w różnych okolicach kraju. Mam 
na myśli zarzuty, przytoczone przez szan. p. 
Okuniewskiego. Komisya nie ma podstawy do 
wydawania sądu o tem. Jeżeli dzieją się nie- 
właściwości, czyli niesprawiedliwości, to ko- 
misya oczywiście nie mogłaby tego pochwa- 
lić i musiałaby być za tem, by złemu zara- 
dzić. Układanie statystyki, jakiej żąda p. 
Okuniewski, t. j. wykazu dzieci wedle naro- 
dowości, wydaje mi się — bo ja nie mogę 
mówić imieniem komisyi — dość trudne, raz 
ze względów przytoczonych przez p. Wice- 


zarządze- | 
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prezydenta Rady szkolnej ze względu na usta- 
wę i ze względu na trudności, któreby się 
przedstawiały przy układaniu takich wyka- 
zów. Mianowicie jakąby wzięto podstawę do 
układania tej statystyki, jakie kryteryum? 
Czy może język, którym przemawiają dzieci, 
nim wstąpią do szkoły, czy może oświadcze- 
nie rodziców przy spisie ludności, со do t. 
zw. Umgangssprache czy może to oświadcze- 
nie specyalne ad hoc przy oddawaniu dzieci, 
czy może obrządek miałby wpływ na to? 
To trudna sprawa. 

(P. Stojałowski. Tak samo mówią cią- 
gle Niemcy na Szląsku). 

Gdyby jednak znalazła się jakaś pod- 
stawa do układania owej statystyki to ja 
osobiście nie miałbym піс przeciw temu; 
oczywista imieniem komisyi oświadczyć się 
w tym względzie nie mogę. Uwagi o innych 
wnioskach tutaj podniesionych, należą także 
do dyskusyi szczegółowej, więc pozwolę sobie 
zdanie w tej mierze wypowiedzieć, kiedy bę- 
dzie czas na to. 

Wracając do ogólnej dyskusyi — uwa- 
дат, że mowcy, którzy głos zabierali, zajmo- 
wali się nietylko krytyką i to nadało dysku- 
syi cechę poważniejszą, że uwydatnili życzli- 
we zajęcie się dobrem szkół i że słyszeliśmy 
z różnych stron uwagi, pełne życzliwości, 
a wynikające ze spostrzeżeń osobistych i z na- 
bytego doświadczenia w dziedzinie szkolni- 
ctwa. Szeroko mówiono tu o książkach, pod- 
ręcznikach, o ich treści pedagogicznej warto- 
ści, o znajdujących się tam błędach, o po- 
trzebie innych książek, sposobie ich układa- 
nia i o wszystkiem, co się z tem wiąże. Nie- 
podobna referentowi wchodzić w szczegóły, nie 
podobna w tej chwili i z tego miejsca wyka- 
zywać, co w poczynionych krytykach i uwa- 
gach jest słuszne a co przesadne, niepodobna 
już dlatego, że po jedynastu przemówieniach 
trudno rozwodzić się w dwunastem nad szcze- 
gółami, choćby się miało ochotę i choćby 
się materyał znalazł. Tego oczywiście Izba 
nie wymaga i nie tyłaby zadowoloną, gdy- 
bym to uczynił. 

Jest to ze strony komisji nie tyle może 
nawet potrzebne, bo mogę odwołać się do 
sprawozdania nietylko z obecnej chwili, ale 
do całego szergu sprawozdań z lat ubiegłych, 
gdzie komisya nietylko co do treści książek, 
ale i co do metody nauki wskazywała na 
istniejące błędy albo niedostatki i dorodzała 
zmiany w rozmaitym kierunku, że tylko wspo- 
mnę o nauce czytania, jako takiego o nauce 
dziejów ojczystych о rachunkach, о rysun- 
kach o ręcznych robotach kobiecych o slój- 
dzie o spiewie i t. p. 

W niejednej rzeczy uwagi te odniosły 
nawet pożądany wskutek. Pytanie, czy ksią- 


żki zmienić trzeba dlatego, że są niezupełnie 
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odpowiedne, albo nie nie zmieniać z powodu 
kosztów, znalazło także odpowiedź w spra- 
wozdaniu. 


i Cenną uwagę zrobił tu p. Bernadziko- 
wski co do nauki języka niemieckiego w szko- 
łach 3-klasowych, na co się z nim zgadzam, 
że nauka ta jest niepotrzebną zwłaszcza dla 
dziewcząt. Jednakże p. Wiceprezydent Rady 
szkolnej powiedział, że te szkoły 3-klasowe 
Są na wymarciu, a więc spodziewać się na- 
leży, że ta ich niemczyzna na wymarcie jest 
skazaną. Później może pod odpowiedniej- 
szymi warunkami nauka niemczyzny lepiej 
зів rozwinie. Muszę jednak zauważyć, że 
wiele gmin domaga się nauki języka niemie- 
ckiego. 

Słusznie р. Cielecki żąda, żeby rolni- 
ctwo było więcej niż dotychczas uwzględniane 
tak w szkołach ludowych. jak i seminaryach, 
nie mniej słusznie odpowiedział na to p. Mi- 
chałowski, że rzecz ta bywa przecież uwzglę- 
dnianą i w szkołach ludowych przy nauce do- 
pełniającej i seminsryach. Zapewne — odpo- 
wiada p. Cielecki — ale to niedostatecznie 
z pewnością nie można mu odmówić słzszno- 
ści. Pozwolę sobie jednak zwrócić uwagę, że 
nauka rolnictwa ani w szkole ludowej ani 
w seminaryum nigdy nie może doprowadzić 
do tego, aby z uczniów zrobić wprawnych 
roiników. Szkoła elementarna bowiem ma cel 
zupełnie inny, a gdyby chciała uczyć rolni- 
ctwa stałaby się szkołą fachową ze szkodą 
innych przedmiotów naukowych. 

Nie żądajmy za dużo, nie żądajmy od 
szkoły ludowej elementarnej, aby była szkołą 
zawodową. Wspomniał p. Michałowski, że 
w seminaryach jest dużo dobrego. Nie prze- 
czymy ale musimy dążyć jeszcze bardziej do 
ich poprawy. 

Szan. p. Kraiński wspomniał, że wielka 
część nauczycieli wychowana na bruku miej- 
skim, nie potrafi nagiąć się do stosunków 
wśród których ma żyć i pracować, nie ро- 
trafi udziełać nauki tak, aby zastosować ją 
do pojęć dzieci wiejskich. Ta uwaga p. Kra- 
ińskiego zupełnie licuje z uwagami komisyi 
szkolnej w licznych sprawozdaniach wyra- 
żonych. 

(Przewodnictwo obejmuje napowrót H. 
Marszałek. Stan hr. Badeni). 

Со do seminaryów, nie przeczymy tema 
co p. Michałowski powiedział, że jest wiele 
dobrego, ale zdaje mi się, że mógłbym przy- 
toczyć różne dowody zwłaszcza z dyskusyi 
zeszłorocznej, о reformie seminaryów, że tam 
jest dużo braków, dużo niedostatków i dla- 
tego Wysoki Sejm krajowy przyjął w zeszłym 


10. kwietnia 1900. 


Tego roku przytoczyłem jeden szczegół, 
by przy następnem zakładaniu seminaryów 
pomijano większe miasta a zakładano je po 
miasteczkach zbliżonych do wsi, aby ten 
przyszły nuczyciel mógł oddychać tem czy- 
stem lepszem powietrzem w tem zwykłem 
i moralnem znaczeniu, aby się później umiał 
lepiej do swego zawodu przystosować. To jest 
jeden szczegół z tych dążeń, które nas doprowa- 
dzają do żądania zmian i reform seminaryów. 

Jeżeli mówię o reformie seninaryów, 
raczcie mnie Panowie zrozumieć, że nie 
chciałbym przewracać do góry nogami całą 
organizacyę, chciałbym, by polepszono to, co 
na podstawie dojrzałego rozmyślania domaga 
się zmiany na lepsze. 

Dlatego też żądaliśmy ankiety, która 
powinna być złożona z ludzi zawodowych 
i dobrze życzących krajowi, z obywateli kraj 
miłujących, którzyby się nad temi sprawami 
zastanowiłi. Nie nasza wina, ani Sejmu ani 
komisyi szkolnej, że ta ankieta nie została 
zwołaną, i że rok przez to został stracony. 
Ponowna uchwała w tym kierunku spowo- 
duje Wydział krajowy do zastosowania się 
do tego żądania Sejmu. 

Tendencyą komisyi szkolnej a tak Sa- 
mo i Wysokiego Sejmu, skoro jej wnioski 
kilkakrotnie przyjmował było, aby szkoła lu- 
дома w różnych kierunkach zastosowywała 
się bardziej do potrzeb ludności tak wiejskiej 
jakoteż i miejskiej, ażeby nietylko biurokra- 
tycznie stosowała się do przepisów, ale i do 
potrzeb ludności. Jeden krok w tym kierun- 
ku już został zrobiony, mianowicie przez po- 
dział na dwa typy. Musimy też iść dalej kon- 
sekwentnie w dążeniu poprawy stosunków. 

ądamy mianowicie dalej, żeby ten nauczy- 
ciel, którego pilność i uczciwą pracę uznaje- 
my, był do tej pracy lepiej przygotowany. 
Jeżeli potrafimy seminarya zreformować w tym 
kierunku, że u nauczyciela potrafiny wyrobić 
więcej hartu charakteru, więcej możności za- 
stosowania się do potrzeb ludności, jeżeli wy- 
robimy w nim poczucie obowiązku ob) watel- 
skiego, poczucia obowiązków religijnych, to 
mnie się zdaje, że zrobilibyśmy postęp ogro- 
mny. 

Nie przeczę, że w pojedynczych przy- 
padkach zrobiliśmy postęp już znaczny, ale 
nie pawinnismy ustawać. Gdyby nam się uda- 
ło władzę duchowną skłonić do tego, aby w 
porozumieniu z władzą świecką szkolną do- 
prowadziła do tego, by nauka religii, o któ- 
rej przez szereg lat się domagamy, była sto- 
sownie udzielaną, by dawać tej nauce więcej 
pogłębienia i więcej ciepła, to ja myślę, że 
możemy marzyć о szybkim rozwoju stosun- 


roku wniosek p. Cieleckiego i wezwał Wy-|sunków szkolnych. 


dział krajowy do zwołania do roku ankiety 
w tym przedmiocie. 


Na tem kończę prosząc o przystąpienie 


|do dyskusyi szczegółowej. (Brawa). 


9, Posiedzenie z dnia 10. kwietnia 1900. 


Marszałek. Przystępujemy do rozpra 
p szczegółowej , proszę o odczytanie wnio- 
sku I. 


Sprawozdawca p. Czartoryski (czyta) : 


Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


I. Sprawozdanie Rady szkolnej krajowej 
o stanie szkół ludowych i seminaryów nau- 
czycielskich w r. 1898/9 przyjmuje się do 
wiadomości. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Czartoryski (czyta) : 

II. Sejm wzywa Radę szkolną krajową 
ponownie, aby się starała obniżyć cenę ksią- 
żek szkolnych, szczególnie w klasach naj- 
niższych. 


Marszałek . Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wniosek 
IL, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. 

Sprawozdawca p. Czartoryski (czyta): 

ШІ. Sejm wzywa e. k. Rząd do założe- 
nia w najkrótszym czasie dalszych semina- 
ryów, zwłaszcza w pierwszym rzędzie w Białej, 


Marszałek. Do tego wniosku udzielam 
głosu zapisanemu p. Michałowskiemu dla spro- 
stowania faktu, a potem zapisani są p. p. 
Okuniewski i Średniawski w celu poprawki. 
Głos ma p. Michałowski. 


P. Michałowski Emil. Przedewszyst- 
kiem dziękuję JE. Marszałkowi za udzielenie 
mi głosu do sprostowania faktu, a także po- 
niekąd w kwestyi osobistej, ponieważ byłem 
osobiście dotknięty. Radbym aby z przysłu- 
gującego nam prawa zabierania głosu w celu 
sprostowania robić jak najmniej użytku, bo 
czas przeznaczony na obrady jest bardzo ho- 
meopatycznie obmyśłany. Lecz od czasu jak 
wstąpił w te progi ks. Stojałowski, będziemy 
mieli częściej sposobność prostowania faktów. 

Ks. Stojałowski miał łatwe zadanie ze 
mną, miał dość czasu do wyostrzenia tych 
grotów, któremi we mnie godził. Lecz muszę 
powiedzieć, że wcale mię nie zranił. Nie chcę 
wprowadzać do tej Izby ostrego tonu mowy, 
lecz świadom jestem dokładnie różnicy po- 
między wyrażeniami: prostota i prostactwo. 
Jeżeli wczoraj zabierałem głos to czyniłem 
to jako pedagog, który całe życie poświęcił 
temu zawodowi i którego bolały niesłu- 
szne zarzuty — a nie mówiłem ani dla zje- 
dnania sobie opinii, ani dla galeryi, 
szczerze i otwarcie to со czuję. 


tylko | 
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W tonie ironicznym nazwał mię ks. Sto- 
jałowski „dziewicą parlamentarną.* Ten za- 
rzut mię nie dotyka, bo owszem pragnąłbym 
jak najdłużej pozostać dziewicą — w tem 
znaczeniu, aby trwać stale przy swoich zasa- 
dach i sztandarze i nie opuszczać go przy 
lada powiewie wietrzyku. Zresztą ja bardzo 
oględnie obszedłem się z ks. Stojałowskim. 
Miałem niektóre momenta, któreby sprawiły 
znakomity efekt. W zapiskach stenograficznych 
jest spewnością, że ks. Stojałowski narzekał, 
że ja bywam po chatach, i że dzieci wiejskie 
umieją spiewać tylko pieśni religijne. P. Sto- 
jałowski chciałby, aby śpiewały świeckie i we- 
sołe. Ale ja jestem wyrozumiały na ułomno- 
ści ludzkie, bo choć duch ochoczy, jednak 
ciało mdłe. 


Mówił, że wchodziłem w przywileje mar- 
szałka, twiercząc, że mu odebrałem prawo 
przemawiania w sprawie szkolnej. Nigdy tego 
nie czyniłem i nie mam do tego prawa. Ka- 
żdemu służy prawo przemawiać w Sprawie 
szkolnej, ale więcej ogólnie. I to także doty- 
czy ks. Stojałowskiego, który się zapuszcza 
w las, z którego wybrnąć nie może. W tej 
sprawie się okazuje, że wielu wezwanych a 
mało wybranych. Jeżeli odpowiadam ks. Sto- 
jałowskiemu to tylko dla tego, że zwykłem 
zawsze długi płacić, pamiętając słowa św. 
Pawła: „Przeklęci, którzy nie nie płacą." 


Trudniejsze mam zadanie z kolegą za- 
wodowym p. Soleskim — bo to zasłużony pe- 
dagog i znawca szkoły — choć trochę zgorz- 
kniały. Jego zdanie jest oparte na statystyce, 
a ona jedynie prowadzi do dodatnich wnio- 
sków, ale p. Soleski mówił tak długo i tak 
nużąco, że trudno iść za tokiem myśli jego 
i być może, żem go kiedy źle zrozumiał. Ja 
podniosłem, że sprzeciwiam się temu aby 
była ciągła zmiana podręczników i drugie, że 
przeczę stanowczo aby były takie szkoły 
2 klasowe, gdzieby nauczyciel w tym samym 
czasie miał 140 dzieci — bo na takie sto- 
sunki niezgodziłaby się władza szkolna i mu- 
siałaby być nauka podzieloną. — Tyle co do 
sprostowania faktów. 


Marszałek. Głos ma p. Okuniewski. 
Ponieważ niema go na sali, udzielam głosu 
p. Sredniawskiemu. 


P. Średniawski. Do niedawna był ta- 
ki prąd, że wszystkie szkoły zakładano w 
większych miastach i stolicach. System ten 
okazał się zgubnym, i w ostatnich czasach 
zaczęły władze w tym kierunku działać, aby 
szkoły średnie, mianowicie seminarya umiesz- 
czać w mniejszych miastach, jak to nawet 
wspomniał referent ks. Czartoryski. Okoli- 
czność ta według mnie jest nadto ważną, aby 
ją zbyć krótko. 


352 


._ Przez umieszczanie szkół średnich w 
większych miastach utrudnia się bardzo mło- 
dzieży uboższych rodziców uczęszczanie do 
tych szkół. Utrzymanie tu kosztuje daleko 
więcej, jest utrudniony nadzór nad tym mło- 
dym człowiekiem, bo nikt go nie zna. Uczeń 
ten włożony do innego życia poniekąd wyko- 
łejony, nabiera innych przyzwyczajeń niż mu 
potem w życiu potrzeba. Skutkiem tego na- 
uczyciel, który ukończył seminaryum w wiel: 
kiem mieście a później los go rzuci na małą 
wioskę, czuje się nieszczęśliwym, odosobnio- 
nym wśród tej braci, z której pochodzi. To 
Sprawia, że ten nauczyciel, jak mu się zda- 
rzy sposobność, ucieka ze swego zawodu i że 
liczne szkoły wiejskie stoją opróżnione. 


Z tego powodu proszę Panów, pozwoli- 
łem sobie postawić poprawkę do ustępu trze- 
ciego, aby silniejszy nacisk położyć na to, że 
Sejm życzy sobie, aby Rząd w tym kierunku 
na przyszłość działał. Mianowicie proponuję, 
aby w trzecim ustępie wykreślić słowo 
„zwłaszcza* a dodać słowa na końcu: 
„a następnie aby rozmieszczał w mniejszych 
miastach kraju*. Ustęp trzeci zatem brzmiałby 
tak: (czyta). 


. „III. Sejm wzywa c. k. Rząd do założe- 
nia w najkrótszym czasie dalszych semina- 
ryów nauczycielskich w pierwszym rzędzie w 
Białej a następnie, aby rozmieszczał w mniej- 
szych miastach kraju.* 


Marszałek. Czy żąda jeszcze kto gło- 
su? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda rozpra- 
wa zamknięta. Głos ma p. Sprawozdawca. 


Sprawozdawca p. Jerzy Czartoryski : 


Wniosek p. Średniawskiego zgadza się 
zupełnie z wywodami zawartymi w sprawo- 
zdaniu komisyi, które miałem zaszczyt pod- 
nieść także w mojem przemówieniu t. j., że 
jesteśmy z powodów bardzo jasnych za tem, 
żeby w pierwszym rzędzie było seminaryum 
w Białej a następnie, żeby je zakładać także 
w małych miasteczkach. Więc z mego stano- 
wiska, a nawet ze stanowiska komisyi nie 
mam powodu oponowania temu wnioskowi. 


Marszałek. Wobec tego, że p. Spra- 
wozdawca przyjął poprawkę p. Sredniawskie- 


go, przeto podaję punkt III. wraz z tą po- 


prawką do głosowania. Ustęp ten brzmi: 
(czyta). „Sejm wzywa e. k. Rząd, do założe- 
nia w najkrótszym czasie dalszych seminaryów 
nauczycielskich w pierwszym rzędzie w Białej, 
a następnie, żeby rozmieszczał w mniejszych 
miastach kraju. Kto ustęp ten w tem brzmie- 
niu przyjmuje, zechce rękę podnieść. (Więk- 
szość). Jest przyjęty. 


P. ks. Stojałowski: Proszę o głos do 


sprostowania faktu. 


skromnoi rubryki w statystyci 


5. Posiedzenie z dnia 10. kwietnia 1900. 


Marszałek. Nie mogę już głosu teraz 


udzielić ponieważ dyskusya jest już zamknię- 
ta. Mamy jeszcze wniosek p. Okuniewskiego, 
który brzmi tak (czyta): 


„Wzywa się Radę szkolną krajową, aże- 


by w swoich wykazach statystycznych zapro- 
wadziła rubryki stałe wykazujące przynaj- 
mniej w każdym okręgu szkolnym ilość dzie- 
ci faktycznie uczęszczających do szkoły w 


stosunku do ilości dzieci obowiązanych do 


szkoły, osobno wedle narodowości polskiej, 
ruskiej i izraelickiej, tudzież wykazujące ile 
szkół więcej klasowych każdej z trzech po- 
wyższych narodowości i ilość sił nauczyciel- 
skich zajętych w tych szkołach. 


Kto ten wniosek popiera zechce rękę 


podnieść. (Wątpliwość). Ponieważ muszę do- 
kładnie obliczyć głosy, 


przeto proszę tych 
Panów, którzy wniosek popierają, aby raczyli 
powstać. (Posłowie powstają). Jest dostate- 
czna liczba, wniosek jest poparty. Czy żąda 
kto głosu ? 


P. Okuniewski proszu o hołos. 
Marszałek, P. Okuniewski ma głos. 
Р. OQkuniewski. Może Panowe ne zro- 


zumiłyśte moho wnesenia i dumajete, SZCzo 
ono tak straszne radykalnych domahaje sia 
zmin szezo perewernułoby sia szkilnyctwo do 
hory nohamy, 
hadaty sobi, szczo ja domahaju 


toż pozwolte szcze raz pry- 
sia łyszeń 
toho, szezo suspilnist polska zdobuła uże sobi 
w Czerniwciach, chotj ona tam ne autoch- 


tonna, szczo ja domahaju sia łysz toho czoho 


domahajut sia Polaki ra Szłezku a im Nimci 
zaboroniajut. 

Niczoho druhoho ne domahaju sia jak 
oficialnij wy- 
kazujuczoi pisla narodnosty w kraju stosunok 


obowiazanych do dijstno  ponszczajunczych 


szkołu ditej. 

Kniaż referent skazaw uże tamtoho ro- 
ku szczo пе maje niczoho osobysto protiw 
zawedenia takoi rubryki a łysz ne znaje szczo 
maje buty kriterium  piznania do kotroi па- 
rodnosty dytyna nałeżyt, czy maje tut risza- 
ty oświdczenie rodycziw tj. obriad, czy może 
jazyk, kotrym howoryt dytyna w doma, czy 
religia? Otóż ja widpowidaju szczo suprotiw 
faktu, szczo tut rozchodyt sia o małolitnych 
ditej niczo insze ne może tut riszaty jak 
tilko oświdczenie rodycziw i ja wełykoj tru- 
dnosty pid sim wzhladom tut ne baczu. Ne 
baczu tut takoż żadnoho wpływu agitacyjno- 
bo o kotrim Pan Prezydent howoryw — pre- 
ciń to same dije sia i w szkołach serednych. 
Teper szcze kilka słiw do promowy p. wice 
prezydenta Rady szkilnoi. ! an Prezydent mo- 
wyt, szczo żaden zakon ne wełyt mu w szko- 
łach westy spys ruskych i polskych ditej. Za- 
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Jawlaju riszuczo, szczo p. Prezydent mynaje 
Sia z prawdoju, bo zakon z 1867 roku pry- 
pysuje najwyrazniszcze ustawi szkilnij znaty, 
hde sut” miszani szkoły t. j. hde sut polski! 
dity w szkoli razom z ruskymy. A jakżeż: 
bude se uprawa szkilna znaty, koły ne bu- 
demo maty statystyki ditej szkilnych  piśla 
narodnosty? Otoż Panowe ne bud'te tak sto- 
ronnyczymy, szczoby widkazuwaty nam uże to 
czcho sami hde ynde domahajete sia, szczo 
jasne jak sonce, sprawedływe jak prawda 
świata. 

Panowe ! Таки statystyku wże nawit za 
weła buła sama Rada szkilna krajewa u sebe 
o skilko sobi pryhadyju w 1885 roci ta jak 
pokazało sia, szezo procent dityj pobyraju- 
czych nauku w stosunku do obowiazanych 
dałeko ne riwnomirnyj, tohdy to świtła Rada 
szkilna stała na tim punkti mowczaływow. 


Panowe uwijdit w swoje położenie bez 
storonnoho chot trochi sprawedływoho zako- 
nodawci — ta ne dopuskajte, szczoby sprawa 
szkilna łożeju swoi hrichy prykrywała — Pa- 
nowe ne zamykajte ust swoim bratam w tych 
krajach hde ony w menszosti! Preciń to po- 
Wynna znaty kożda narodnist jak stoit szkol- 
nyctwo jej i my posły czejże pokłykani do 
toho znaty jak zapobiczy upadajuczij frekwen- 
cyi naszych ditej do szkoły. 

Panowe ne dusit prawdy bo se hirko 
na Was samych widobije sia ! 

A kołym uże pry słowi to pozwolte, 
szczo ja Бе szczo jeszcze skonstantuju po pro- 
mo i pana prezydenta Bobrzyńskoho, czoho 
win znow ne skazaw, szczo win znow zamow- 
czaw, chot” ja uże po raz druhij pubłyczno 
wzywaju ho z seho miścia szczoby wyjawyw 
prawdu ! - 

I tak konstantuju po raz druhij, 8ас20 
pan Prezydent ne chocze skazaty na jakij 
pidstawi win newołyt protiw osnownoho za- 
kona uczyty dity ruski w czysto ruskych 
szkołach polskoho jazyka — jako obowiazko- 
woho — ne jako wykładowoho (bo o tim my 
znajem szczo riszaje hromada i seho miszaty 
panu Prezydentowy dla zatertia oczej czejże 
ne wypadało). Otże konstantuju po raz druhij, 
szczo pan Prezydent tut zmowczaw, konstan- 
tuju dalsze, szczo p. Prezydent zmowczaw na 
pytanie jakym prawom win kazaw usiady na 
Rusy światkowaty polski świata, chot” w szkoli 
ne ma ani odnoi polskoi detyny. 

Konstantuju po raz druhij, szezo pan 
Wiceprezydent ne widpowiw, otże znow umy- 
sno zmowczaw dla czoho metryki szkilni ko- 
tri win swiżo zaprowadyw ne majut wykazu- 
waty nawit obriadu ditej, 

Konstantuju po raz druhij, szezo Rada 
szk. kr. w neczuwanyj а nesprawedływyj 
sposib forytuje polskoho świaszczennyka pered 
ruskym, pozwalaje buty polskomu świaszczen- 
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nykowy ezłenom wsich rad szkilnych  misce- 
wych- susidnych sił, chot misceewym parochom 
tam księdz polskij ne je a koły ja p. Prezy- 
denta zapytaw, czy take prawo Win pryznaje 
i za rabinom żydiwskim — win — zmowczaw! 

Pry takim stani riczej możływym czej 
uznaste slidujuczij fakt protekcyi polskoho 
duchoweństwa pered ruskym. 

W  Choremczy Horodeńskoho powitu 
umer 1890 r. ruskij świaszczennyk Kwoczyń- 
skij. Zaraz po smerty toho ruskoho świa- 
szczennyka, ориуша)є uriadowanie rady szk. 
miscewyj polskij ksiądz Ziębowicz. 

Tej ks. Ziębowicz własnowilno perewo- 
дуб, zaminu szkilnoho horoda z dwirskym, 
szafuje samowilno bez rady szkil. miscewoi 
hriszmy szkilnymy i w 1895 umeraje. Poka- 
zuje sia w kasi szkilnij manko szczoś do 200 
zł., na zabezpeczenie kotroho delegat staro- 
stwa musyt braty policu asekuracyjnu bł. p. 
ks. Ziębowicza. 

Chot' zastupnykom predsidatela Rady 
szkilnoi mijscowoi buw ruskij Świaszczennyk 
Kotiw — delehat starostwa neperedaje aktiw 
Rady szkilnoi mijscowoj ruskomu  śŚwiasz- 
czennykowy, ałe jide aż do susidnoho misto- 
czka Obertyna i tam peredaje akta ynczomu 
ksiądzowy połskomu Drengiewiczowi. U ks. 
Dzengiewicza spoczywajut akta tak dowho, 
aż pryjszow do Choremcza inszyj ks. polskij 
Librewskij, tohdy doperwa rozpysuje Starost- 
wo wybir prepsidatela Rady szkilnoi mijsce- 
woi i naturalno wyberaje swoho ks. polsko- 
ho Librewskoho, szczoby tilko borony Boże 
пе distaw sei posady Ruskij świaszczennyk. 
Ти ks. Librewskij ne dowho derżaw sia Cho- 
remcza — piszow s. Librewski na ynczu 
parafiju i znow Rada szkilna okrużna chy- 
tryt z wyborom predsidatela Rady szkilnoi 
miscewoi — puki me pryjde inszyj ksiądz 
polskij. Teper szczoby nawit ne dopustyty 
do uriadowania ruskoho Świaszczennyka jako 
zastupnyka, Rada szkilna okrużna imenuje, 
każe, ex обо imenuje zawidatełem Rady 
szkilnoi miscewoi obszarnyka p. Sikorskoho 
i бо) wede diła Rady szkilnoi miscewoi. 

Dowiduju sia pered kilkoma dniamy. 
szczo p. inspektor szkilnyj chotiw upozoro- 
waty jakowś niby legalnostew siu wopijuszczu 
krywdu reskoho  Świaszczennyka, Spysuje 
w Choremczy jakiś protokoły, z kotrych maje 
wychodyty, szczo ruskij świaszczennyk nibyto. 
zrik sia toho uriadu zastupnyka peredsidate- 
la Rady szkilnoi miscewoi. I tak (де łoż na ło- 
ży i łożeju pohaniaje prykrywajuczyś jeszcze 
pozirnow legalnostew. 

Taj jak tut zresztow z Włastiamy 
szkilnymy spotyty, koły sam p. wiceprezy- 
dent Bobrzyńskij chwataje sia w _ polemici 
takych mizernych wykrutiw. 
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Ja howoriu, szezo na 4-klasowu koło- 
myjsku szkołu za mało 1'/ę syły uczytelskoi 
bo p. Korzeniewicz niusyt połowynu czasu 
swoho  żertwowaty  kancelaryi inspektora 
okrużnoho a pan Prezydent obertaje sia fo- 
stom i każe tut, szczo p. Koreniewycz warta 
u neho ne Ма ałe piwtora syły bo on obda- 
rzony zaufaniem władzy szkolnej, 

Ałeż пе о zaufanie tut chodyt, łysz 
o czas, kotryj p. Korzeniewicz zużywaje po 
za szkołu, dla toho w szkoli ne ma uczyteła, 
dla toho szkoła upadaje, dla toho mała frek- 
wencja. 

Pan Prezydent znow obertaje sprawu 
do hory nohamy i każe, szczo sia bilsze 
uczyteliw do Kołomyi ne dast, bo tam mała 
frekwencya. Czy czuw chto баки sofisterju? 
Prosto hydko słuchaty. 

Najpersze obsadiat 4-klasowu szkołu 
tak słabo, szczo dity niczoho nauczyty sia 
ne w syli. Pryrodno rodiczi do takoi szkoły 
dityj swoich dawaty ne chotiat a tut 
staje p. Bobrzyńskij i każe, poneże w szkoli 
tilki 92 uczennykiw — to ja bilsze sył uczy- 
telskych i na buducze ne dam: 


Ot Wam opikun ruskoho szkilnyctwa ! 
Р. ks. Stojałowski. Proszę o głos. 


Marszałek. P. ks. Stojałowski 
głos. 

P. Stojałowski. Wniosek p. Okuniew- 
skiego poprę z inego stanowiska, nietylko 
stanowiska sprawiedliwości. —  Pominąwszy 
bowiem, że to czego żąda p. Okuniewski, to 
się Rusinom bezsprzecznie należy, nawet nie 
rozumiem, jak można twierdzić, że nie mo- 
że być w katalogu napisane, jakiej narodo- 
wości jest uczeń. 

Taka praktyka podawania narodowości 
była zawsze w szkołach. Jeżeli może na ta- 
kie żądanie Rusinów całkiem sprawiedliwe, 
u nas w Gealicyi inaczej się zapatrują pewne 
stronnictwa i pewni ludzie, to tylko dlatego, 
że nie czują jak wielką jest ta niesprawie- 
dliwość, którą ponosi w tym samym kierunku 
nasza narodowość na Śląsku. 

Także Niemcy przytaczają te same ar- 
gumenta, które tu przytoczył książę refe- 
rert: „nie możemy policzyć dzieci polskich, 
nie wchodzimy м to, jakiej narodowości są 
dzieci. W ten sposób w miastach polskich 
wprowadzają język niemiecki w szkołach. 


ma 
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na Rusi. (Brawa z ławy posłów ruskich.) Mu- 
szę i to zaznczyć, że inny stosunek jest tu, 
a tam. 

Tam jest Niemiec wrogiem naszym 
i wrogiem Rusinów, a tu przecież są bracia 
połączeni jedną wiarą, jednem  pochodze- 
niem i tak nam blizcy, jak żadna inna na- 
rodowość między słowianami. 

Dlatego z całem przekonaniem zalecam 
uwzględnienie wniosku p. Okuniewskiego, 
który będzie niczem innem, jak tylko wyra- 
żŻeniem sprawiedliwości i braterstwa wobec 
Rusinów, (Brawa.) 


Marszałek. Czy żąda kto głosu? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, pan spra- 
wozdawca ma głos: 

Sprawozdawca p. Czartoryski. Przede- 
wszystkiem konstatuję, że powiedziałem, iż 
imieniem komisyi nie mogę się oświadczyć 
na wniosek posła Okuniewskiego. 2 mojego 
stanowiska osobistego nie sprzeciwiałbym się 
temu wnioskowi, tylko przedstawiłbym trud- 
ność со до wykonania. 

Nie byłbym zabierał więcej glosu, ale 
doznałem tu małej niespodzianki Dziś bo- 
wiem p, Okuniewski coś do wniosku swojego 
dodał, bo dziś we wniosku tym jest mowa 
nie tylko 0 narodowości polskiej i ruskiej, 
ale także 0 żydowskiej. Więc to jest nowy 
wynalazek. 

Dodąd słyszałem, zawsze, że współoby- 
watele wyznania mojżeszowego zapisują się 
przy spisie ludności, jako Polacy, Niemcy, 
albo gdzieniegdzie jako Rusini, ale żebyśmy 
przypadkową rezolucyą mieli utworzyć trze- 
cią narodowość, to zdaje mi się jest to nowa 
trudność przeprowadzania, na którą pozwoli- 
łem sobie wskazać. Zresztą nie mieszam się 
dalej i imieniem komisyi nie mógłbym przy- 
jąć tego wniosku. 

Р. OQkuniewski. 
wzhladom formalnym. 


Marszałek. P. Okuniewski ma głos. 


Р Qkuniewski Słyby to słowo „Ży- 
diwskoj* mało buty pereszkodoju do prynia- 
tia mojeho wnesenia, to ja to słowo cofaju. 

Marszałek. Wniosek р. Okuniewskiego 
brzmi tedy tak (czyta). 

Wzywa się Radę szkolaą krajową, aże- 
by w swoich wykazach statystycznych zapro- 
wadziła rubryki stale wykazujące przynaj- 


Proszu 0 hołos рій 


Tam ćwierć miliona naszej ludności narażona | mniej w każdym okręgu szkolnym ilosć dzie- 
jest na ten sam system i pod tym samym (сі faktycznie uczęszczających do szkoły 
systemem ponosi szkodę i boleje. je stosunku do ilości dzieci obowiązanych do 

Wszyscy się zajmują sprawą Śląska, szkoły osobno wedle narodowości polskiej, 
wszyscy żądają sprawiedliwości dla Polaków ruskiej, tudzież wykazujące ile szkół więcej 
na Śląsku, a więc, jeżeli żądamy sprawiedli- klasowych każdej z dwóch powyższych naro- 
wości dla nas, gdzie ona nam się należy, |dowości i iłość sił nauczycielskich zajętych 
bądźmy sprawiedliwymi wobec brąci naszych | м tych szkołach. 
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Podaję ten wniosek do poparcia. Kto 
popiera ten wniosek p. Okuniewskiego ze- 
chce powstać. (Miejszość). Jest mniejszość. 

Następuje rezolucya p. Milana ćczyta). 

„Sejm wzywa c. k. Rząd i e. k. Radę 
szkolną krajową, ażeby nauka  dopełniająca 
w szkołach ludowych wiejskich ściśle i ener- 
gicznie dopilnowaną była, szczególnie w cza- 
sie zimowym* 

Kto popiera tę rezolucyę zechce rękę 
podnieść (Dostateczna liczba). Jest dostatecz- 
nie poparta. Czy żąda kto głosu? (Nikt). 
Gdy nikt glosu nie żąda, p. Sprawozdawca 
ma głos. 

Sprawozdawca p. ks. Czartoryski. Со 
do wczorajszego przemówienia posła kolegi 
Milana, chciałbym powiedzieć, że on co do 
cyfry się pomylił. Właściwe суїту są inne, 
bo do szkoły codziennej uczęszcza 615.000 
dzieci, a do szkoły dopełniającej 110.000 
dzieci. Zdaje się, że p. Milan mówił i o tych 
dzieciach, które chodzą do szkół rrywatnych. 
Różnica jest wielka, ale trzeba być wyrozu- 
miałym, że przymus szkolny jest o wiele 
trudniejszy do przeprowadzenia na nauce do- 
pełniającej, aniżeli codziennej. Różne powody 
na to się składają. Wiek uzieci, gdyż jako 
starsze są więcej potrzebne w domu, a dalej 
wizytacya nauki dopełniającej nie odbywa 
się z reguły, mogę powiedzieć: wcale się nie 
odbywa. A że niema tego wyszczególnionego 
w sprawozdaniu, to jest następujący powód. 
Przed dwoma laty wielki nacisk na to poło- 
żono, a reprezentacya Rady szkolnej oŚświad- 
czyła, że usiłowania w tym kierunku są 
rozpoczęte, aby przymus szkolny był ściślej 
niż dotąd wykonany. Otóż komisya szkolna 
sądziła, że skoro przytoczyła to w poprze- 
dnich sprawozdaniach i władze tem się za- 
jęły, trzeba parę lat przeczekać, aż będzie 
postęp, i że nie mależy jednej i tej samej 
rzeczy kilka razy powtarzać. 

Co do samej treści wniosku nie mogę 
więc osobiście przeciw niemu wystąpić, bo 
sam jestem za tem, żeby w sposób godziwy 
przeprowadzać przymus szkolny przy nauce 
codziennej jak i uzupełniającej. Więc osobi- 
ście temu sprzeciwić się nie mogę. Komisya 
szkolna zresztą nie uważała tego za potrze- 
bne w tym roku, bo wie, że w tym kierunku 
usiłowania są widoczne. 

Marszałek. Przystępujemy do głoso- 
wania. Kto przyjmuje wniosek p. Milana, 
zechce powstać. (Większość). Jest przyjęty. 

i Jest jeszcze rezolucya p. Milana, która 
opiewa: 

„Sejm wzywa c. k. Radę szkolną kra- 
jową, ażeby dopomogła Radzie szkolnej okrę- 
gowej w powiecie sanockim do obsadzenia 
22 posad szkół nieczynnych, siłą nauczy- 
cielską*. 
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Kto tę rezolucyę popiera. zechce rękę 
podnieść. (Dostateczna liczba). Rezolucya jest 
dostatecznie poparta. Otwieram nad nią roz- 
prawę. Czy żąda kto głosu? 

Wiceprezydent Rady szkolnej kraj. p. 
Bobrzyński. Proszę o głos. 

Marszałek. Głos ma p. Bobrzyński. 

Wiceprezydent Rady szkolnej krajowej 
p. Bobrzyński. Muszę powiedzieć, że z tru- 
dnością tylko takiemu żądaniu możnaby za- 
dość uczynić, bo każda rada szkolna okręgo- 
wa ma swoją autonomię i możność doboru 
nauczycieli czyto takich, którzy seminaryum 
świeżo opuszczają, czyteż takich, którzyby 
tam chcieli przejść z innych powiatów. Wy- 
stosowanie zaś tej rezolucyi do Rady szkol- 
nej krajowej odnieść by mogło skutek chyba 
dla powiatu sanockiego niepożądany, bo Ra- 
da szkolna krajowa może przenosić nauczy- 
cieli wbrew ich woli z jednego powiatu do 
drugiego tylko w drodze służbowej, jeżeli n. 
p. nauczyciel z braku taktu аїбо zbroiwszy 
coś, okazał się gdzieś niekoniecznie pożąda- 
nym. Nie wiem, zaś czy powiat sanocki był- 
by nam bardzo wdzięczny, gdybyśmy tam 
specyalnie takich nauczycieli umieszczali. 
Możeby więc było lepiej zaczekać trochę, 
aby powiat sam sobie nauczycieli w semina- 
ryach poszukał i dobrał takich, którzy mu 
będą odpowiadali. 

Marszałek. Czy żąda jeszcze kto gło- 
su? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozpra- 
wa zamknięta- Głos ma p. sprawozdawca. 


Sprawozdawca p. ks. Czartoryski. O- 
bsadzenie posad wakujących jest obowiązkiem 
rady szkolnej okręgowej. Wprawdzie jest 
dość rażąca okoliczność, że w jednym powie- 
aż 22 posady wakują, i bardzo pojmuję, że 
to właśnie szan. posła spowodowało do po- 
stawienia takiej rezolucyi. Ale skoro te po- 
posady są nieobsadzone, to musi być jakaś 
tego przyczyna i leży ona pewnie w braku 
nauczycieli lub w braku podań. Więc zdaje 
mi się, że nie jest rzeczą Sejmu, żeby spe- 
cyalnie w jednym lub drugim okręgu obsa- 
dzić posady wakujące. Imieniem komisyi nie 
mogę przeto oświadczyć się za tą rezolucyą 


Marszałek. Przystępujemy do głoso- 
wania. Kto przyjmuje rezolucyę p. Milana, 
zechce rękę podnieść. (Mniejszość). Nie jest 
przyjęta. 

Jest jeszcze wniosek p. Wójcika o przy- 
jęcie szkoły polskiej w Białej na etat krajo- 
wy a mianowicie: 

„Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
aby w porozumieniu z Radą szkolną krajo- 
wą poczynił kroki w tym kierunku, aby 
szkoła polska w Białej przeszła w najbliż- 
szym cząsie na etat krajowy*. 
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Kto ten wniosek popiera, zechce rękę 
podnieść. (Dostateczna liczba). Jest dostate- 
cznie poparty. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu ? 

P. Stojałowski. Proszę o głos. 

Marszałek. Głos ma poseł Stojało- 
wski. 

P. Stojałowski. Będę wprawdzie za 
tym wnioskiem głosował, ale chodzi mi 
o wyjaśnienie kwestyi. Wiadomo mi, że 
o ile w jakiem mieście jest wykazana 


pewna liczba dzieci pewnej narodowości 
to miasto obowiązane jest utrzymywać 
szkołę ludową dła tej narodowości. Na 


tej podstawie, o ile pamiętam, dano szkoły 
ruskie we Lwowie, na tej podstawie w Cie- 
szynie toczymy proces z radą gminną, i chce- 
my ją zmusić, aby miasto samo wobec wy- 
kazanej dostatecznej liczby dzieci polskich 
założyło polską szkołę. I rzeczywiście Rada 
szkolna wysłała komisyę, przy której cho- 
dziło o skonstatowanie, czy dostateczna ilość 
dzieci polskich się znajduje i gdyby wynik 
tej komisyi był wypadł pomyślnie, to Rada 
szkolna krajowa szląska byłaby w tej spra- 
wie skutecznie nas poparła i gminę do tego 
zmusiła. Więc z doświadczenia uczynionego 
w Cieszynie wiem, że interwencya Rady 
szkolnej krajowej tamtejszej byłaby nam po- 
mogła, gdyby była pomyślna, ale ponieważ 
ta Rada nie jest przyjaźna polskiej narodo- 
wości, dlategośmy nie mogli Niemeów zmu- 
sić do założenia polskiej szkoły ludowej 
w Cieszynie. 

W Białej jest tak samo. Gmina, jeżeli 
jest wykazana dostateczna liczba dzieci pol- 
skich, obowiązana być powinna do utrzymy- 
wania polskiej szkoły. 

Skoro już dzięki ofiarności prywatnej 
doszło do tego, że się pokazało, Że szkoła 
polska w Białej ma racyę bytu i że jest 
dostateczna ilość dzieci polskich, to zdaje 
mi się, zależy teraz najwięcej od Rady szkol- 
nej krajowej, aby ten fakt skonstawawszy, 
poparła polskich mieszkańców gminy w tem, 
aby gmiua była zmuszona do utrzymywania 
tej szkoły. Dlaczego ma to być brane na 
etat krajowy, kiedy Niemcy bialscy i gmina 
mogą i powinni to uczynić tem bardziej, że 
to są dzieci tych polskich rodziców, którzy 
tam w tej gminie mieszkają i z wielkim poży- 
tkiem dia Niemców bialskich pracują. 

Dlatego też sądziłbym, że wniosek na- 
leżałoby inaczej wystylizować i raczej we- 
zwać Radę szkolną krajową, aby skonstawo- 
wszy dostateczną ilość dzieci polskich, przed- 
sięwzięła stosowne kroki, aby gminę m. 
Białej zmusić do przyjęcia tej szkoły na 
etat gminny. 

P. Pilat. Proszę o głos. 

Marszałek. Głos ma p. Pilat. 


9. Posiedzenie z dnia 10. kwietnia 1900. 


P. Pilat. Sprawa przeniesienia szkoły 
polskiej w Białej na etat krajowy ma swoją hi- 
storyę, a członkowie Wys. Izby przypomną sobie, 
że sprawa ta była i w zeszłym Sejmie tra- 
ktowana. Tego roku p. Wójcik postawił 
wniosek w tym samym kierunku, jak opie- 
wała petycya Towarzystwa szkoły ludowej 
w roku ubiegłym. Natomiast obecnie słysze- 
liśmy wniosek w kierunku zypełnie odmien- 
nym, stawiający tę sprawę na zupełnie iu- 
nej podstawie prawnej. 

Sprawa ta i ze względu na zachodzące 
tu szczególne okoliczności i stosunki prawne, 
wymaga bliższego rozpatrzenia z uwzględnie- 
niem jej priorów tj. traktowania jej w poprze- 
dnim i dawniejszych Sejmach. Z tego powo- 
du pozwalam sobie, ponieważ przedmiot ten 
ma odrębne swoje znaczenie i ze sprawo- 
zdaniem komisyi o stanie szkół ludowych 
nie stoi w zupełnie ścisłym związku, posta- 
wić wniosek formalny, aby ten wniosek ode- 
słać do komisyi szkolnej z wezwaniem by 
przedłożyła jeszcze w ciągu obecnej sesyi 
swe sprawozdanie. 

Marszałek. Kto popiera wniosek for- 
maluy р. Filata, zechce rękę podnieść. (Do- 
stateczna liczba). Jest dostatecznie poparty. 

Czy żąda jeszcze kto głosu? (Nikt) 
Gdy nikt głosu nie żąda, głos ma p. spra- 
wozdawca. 

Sprawozdawca p. Czartoryski. Zga- 
dzam się w zupełności z wnioskiem kolegi 
Pilata. 

Marszałek. Poddam przeto pod głoso- 
wanie najpierw wniosek formalny p. Pilata. 
Kto się z tym wnioskiem zgadza, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 


Następuje sprawozdanie Komisyi budże- 
towej o preliminarzu funduszu szkolnego kra- 
jowego na rok 1900. (All. 93.) 


Sprawozdawca p. Kozłowski ma głos. 


Sekretarz p. Urbański. Proszę o uwol- 
nienie od czytania sprawozdania. 


Marszałek. Jest wniosek o uwolnienie 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość.) Wniosek jest przyjęty. Proszę 
р. sprawozdawcę o odczytanie wniosków. 


Sprawozdawca p. Kozłowski. Przede- 
wszystkiem proszę sprostować omyłkę dru- 
karską na str, 7. wiersz 12 z góry: zamiast 
„ponieważ Rada szkolna* ma być „pomimo że 
Rada szkolna” (czyta): 


« 


I. Wydatki. 


Rubr. 1. poz. 1 — 7. Ріасе 
remuneracye za udzielanie 
nauki religii, dodatki 
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pięcioletnie, wynagrodze- 
nia za godziny nadobo- 
Wiązkowe i na zastępstwo 
nauczycieli 

Вир. II. poz. 8—11. Remu- 
neracye, zapomogi, zasiłki 
dla kursów wakacyjnych 
oraz remuneracye Za го- 
boty ręczne  . - 

Rubr. III. poz. 12. Koszta 
podróży i dyety nauczy- 
cieli przeniesionych ze 
względów służbowych 

Rubr. IV. poz. 13—16. Do- 
datek do funduszu eme- 
rytalnego, interkalarya, e- 
merytury dla  tracących 
posady i dary z łaski 

Rubr. У. poz. 17. Zasiłki 
do funduszów szkolnych 
miejscowych na budowę 
szkół : 

Rubr. VI. poz. ПРИ о Na 
zasiłki dla funduszów szkol- 
nych miejscowych na u- 
trzymanie szkół, utrzym. 
budynku szkolnego w Tar- 
nowie, mniejsze potrzeby 
szkolne i urzędowe, oraz 
koszta nadzoru funduszów 
szkolnych miejscowych 

Rubr. VII. poz. 22. Na przy- 
bory naukowe (ze slójdem) 

Rubr. VILL. poz. 23. Na bi- 
blioteki okręgowe |. 

Rubr. IX. poz. 24. Na kon- 
ferencye okręgowe . 

Rubr. X. poz. 25. Na sty- 
pendya dła uczniów i u- 
czenie Seminaryów nau- 
czycielskich |. 

Rubr. XL. poz. 26. Rozma- 
ite wydatki  . 

Rubr. XII. poz. 27. Zasiłki 
ula szkół utrzymywanych 
przez korporacye 


Zwycz. 


nadzw. 


Koron 


urlopowanych 7,857.000 


102:200 


10.000 


91.220 


200.000 


191.018 
36.92) 
10.000 


68.000 


200.700 


23.600 


6.800 


640 


44.136 


Suma wydatków 8,789.958 51.576 
Ogółem  8,841.584 


II. Dochody. 


Rubr. I. poz. 1--7. Odsetki 
od kapitałów . R 

Rubr. II. poz. 5—16. Dochody 
7 4 realności i innych 


Rubr. II. poz. 1—27. Dodatki 2,730.704 


zwycz. 
Kor 


68.320 


43.534 


nadzw. 
on 


Do przeniesienia 2,842.558 
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zwycz. nadzw. 
Koron 
Z przeniesienia 2,842.558 


Rubr. IV. poz. 28. Zysk ze 
sprzedaży książek szkoln. 

Rubr. V. poz. 29. Zapisy i 
darowizny. 5 

Rubr. VI. poz. 30. Taksy od 
spadków . : 

Rubr. VII. poz. 31. Razmait. 
wpływy 

Rubr. VilL. poz. 32. Dodatek 
7 с, k. Skarbu państwa 

Rubr. IX. poz. 33. Zwroty 
zaliczek udzielonych gmi- 
nom na budynki szkolne 
z lat dawniejszych . 7.120 

Suma dochodów 3,035.234 


Z porównania z sumą 
wydatków . 8,789.958 51.576 
Okazuje się niedobór do po- 
krycia z funduszu kraj. 5,754.724 51.576 
Razem  5,806.300 


IL. Wysoki Sejm raczy zezwoiić na 
wstawienie niedoboru 5,806.300 K. do ubr. 
VII. poz. 68 funduszu krajowego. 

„Sejm wzywa ponownie c. k. Rząd do 
podwyższenia subwencyi na stypendya dla 
kandydatów szkół ludowych*, 

Marszałek. Dyskusya ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, dyskusya ogólna zamknięta. Przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. 


Sprawozdawca p. Kozłowski (czyta): 


5.670 


70.000 


109.886 


Wydatków. 


Rubr. I. poz. 1 — 7. Place, 
remuneracye za udzielanie 
nauki religii, dodatki pię- 
cioletnie, wynagrodzenia 
za godziny nadobowiązko- 
we i na zastępstwo nauczy- 
cieli urlopowanych . 7,857.000 K. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje rubr. 
I. zechce rękę podnieść. (Większość.) Rubr. 
І. jest przyjęta. 

Sprawozdawca p. Kozłowski (czyta) 
Rubr. Il. poz. 8 — 11 Re- 

muneracye, zapomogi, za- 
siłki dla kursów waka- 
cyjnych oraz remuneracye 
za roboty ręczne 102.200 K. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje rubr. 
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II. zechce rękę podnieść, (Większość). Rubr. 
If. jest przyjęta. 
Sprawozdawca p. Kozłowski (czyta): 
Rubr. III. poz. 12. Koszta 
podróży i dyety nauczy- 
cieli przeniesionych ze 
względów służbowych 10.000 K. 
Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozpruwa zamknięta. Kto przyjmuje rubr. 
III, zechce rękę podnieść. (Większość). Rubr. 
III. jest przyjęta. 
Sprawozdawca p. Kozłowski (czyta): 


zwycz. nadzw. 


Koron 
Rubr. ТУ. poz. 13 — 16. ро- 
datek do funduszu emery- 
talnego, interkalarya, eme- 
rytury dla tracących po- 
sady i dary z łaski. 91.220 6.800 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą- 
da rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
rubr. IV. zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Rubr. IV. jest przyjęta. 

Sprawozdawca p. Kozłowski. (czyta). 

Rubr. V. poz. 17. Zasiłki do funduszów 
szkolnych miejscowych na budowę szkół 
200.000 K. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
rubr. V. zechce rękę podnieść. (Większość). 
Rubr. V. jest przyjęta. 


Sprawozdawca p. Kozłowski (czyta) 


zwycz. nadzw. 
Koron 
Rubr. VI. poz. 18 — 21. 
Na zasiłki dla funduszów 
szkolnych miejscowych na 
utrzymanie szkół, utrzym. 
budynku szkolnego w Tar- 
nowie, mniejsze potrzeby 
szkołne i urzędowe, oraz 
koszta nadzoru funduszów 
szkolnych miejscowych 191.018 640 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
rubr. VI. zechce rękę podnieść. (Większość). 
Rubr. УЇ. jest przyjęta. 

Sprawozdawca p. Kozłowski (czyta): 

Rubr. УП. 22. Na przybory naukowe 
(ze slójdem) 36.920 K. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy |rozprawa zamknięta. 


żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu о 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
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Rubr. УП, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Rubr. VII jest przyjętą. 


Sprawozdawca p. Kozłowski (czyta): 


Rubr. VIII. 23. Na biblioteki okręgowe 
10.000 K. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje Rubr. VIII 
zechce rękę podnieść. (Większość). Rubr. VIII 
jest przyjętą. 

Sprawozdawca p. Kozłowski (czyta): 

Rubr. IX. 24. Na konfereucye okręgowe 
68.000 K. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kte przyjmuje Rubr. IX 
zechce rękę podnieść. (Większość). Rubr. IX 
jest przyjęta. 

Sprawozdawca p. Kozłowski (czyta): 


Rubr. X. 25. Na stypendya dla uczniów 
iuczenic Seminaryów nauczycielsk. 200.000 К. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
Rubr. X, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Rubr. X jest przyjęta. 

Sprawozdawca p. Kozłowski (czyta): 

Rubr. XI. 26. Rozmaite wydadki 23.600 K. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Мікс) Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje Rubr. XI, 
zechce rękę podnieść. (Większośc). Rubr. XI. 
jest przyjęta. 

Sprawozdawca p. Kozłowski (czyta): 


Rubr. XII. 27. Zasiłki dla szkół utrzy- 
mywanych przez korporacye nadzwyczajne 
44.136K. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt gtosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje  Rubr. 
XII, zechce rękę podnieść. (Większość) Rubr. 
XII. jest przyjętą. 


Sprawozdawca p. Kozłowski (czyta): 
Ogół wydatków 8,841.534 K. 


Dochody. 


Rubr. I. р. 1—7 Odsetki od kapitałów 
68.320 K. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt) Gdy nikt głosu nie żąda, 
Kto przyjmuje Rubr. L,. 
zechce rękę podnieść. (Większość) Rubr. І. 


jest przyjętą. 
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Sprawozdawca p. Kozłowski (czyta) : 
Rabr. IŁ p. 8—16. Dochody z dóbr, 
realności i innych praw 43.534 K. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje Rubr. II 
zechce rękę podnieść. (Większość) Rubr. Il. 
Jest przyjęta. 

Sprawozdawca p. Kozłowski (czyta): 

Rubr. JIL р. 17—27 Dodatki 2,730.704 K. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje Rubr. III 
zechce rękę podnieść. (Większość) Rubr. III. 
jest przyjęta. 

Sprawozdawca p. Kozłowski (czyta) : 

Rubr. ГУ. p. 38. Zysk ze sprzedaży 
książek szkolnych 5670 K. 

Marszałek. Rozpre wa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje Rubr. IV, 
zechce rękę podnieść. (Większość) Rubr. IV 
jest przyjęta. 

Sprawozdawca p. Kozłowski (czyta): 

, Rubr. У. Zapisy i darowizny — nie pre- 
liminuje się nie. Rubr. VI p. 30. Taksy od 
spadków 70.000 K. 

Marszałek Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje Rubr. МІ. 
zechce rękę podnieść. (Większość) Rubr. VI 
jest przyjęta. 

Sprawozdawca p. Kozłowski (czyta): 

Rubr. УП. Rozmaite wpływy — піс. 

Rubr. УШ. р. 32. Dodatek z ck. Skarbu 
państwa 109.886 K. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje Rubr. VIII 
zechce rękę podnieść. (Większość) Rubr. VIII 
jest przyjęta. 

Sprawozdawca p. Kozłowski (czyta): 

Rubr. IX. 33. Zwroty zaliczek udzielo- 
nych gminom na budynki szkolne z lat daw- 
niejszych 7.120 K. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 


kto głosu. (Nikt). Kto przyjmuje rubr. IX 
dochodu, raczy rękę podnieść. (Większość) 


Jest przyjęta. 
Sprawozdawca p. Kozłowski (czyta): 
Suma dochodów 3,035.234 K. 
I. Wysoki Sejm raczy zezwolić na wsta- 


wienie niedoboru 5,806.300 K. do Rubryki 
VII. poz. 68 funduszu krajowego. 
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Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wniosek 
IL. zechce rękę podnieść. (Większość.) Wnio- 
sek II jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Kozłowski (czyta): 

Sejm wzywa ponownie с. k. Rząd do 
podwyższenia subwencyi na stypendya діа, 
kandydatów szkół ludowych. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje tę rezo- 
lucyę, zechce rękę podnieść. (Większość) Re- 
zolucya jest przyjętą. 

Następuje sprawozdanie (ustne) Komisyi 
budżetowej o petycyach w sprawie pogorzeli 
w Kolbuszowej. 

Sprawozdawca poseł Scipcio ma głos. 


Sprawozdawca р. Яєїріо (czyta). 


Sprawozdanie 
komisyi budżetowej o petycyach w sprawie 
pogorzeli w Kolbuszowej. 

Wysoki Sejmie ! 

Uchwałą powziętą dnia 28. marca r. b. 
przekazał Wysoki Sejm komisyi budżetowej 
petycyę L. 288 komitetu ratunkowego w Kol- 
buszowej o pomoc dla pogorzelców tego mia- 
sta, z poleceniem zdania sprawy ż pominię- 
ciem drukowania. 

Do L. 777 wniosła Zwierzchność gminna 
tej miejscowości petycyę popartą przez Wy- 
dział powiatowy w Kolbuszowej о bezprocen- 
tową pożyczkę w sumie 100.000 K. na 
odbudowanie miasta. Komisya załatwia niniej- 
szem sprawozdaniem obie petycye. 

Dnia 20. marca r. b. pożar, który wybuchł 
w Kolbuszowej, zniszczył połowę miasta, pochła- 
niająe sto trzydzieści cztery numerów katastral- 
nych, budynek szkolny z urządzeniem, wika- 
rówkę, bożnicę itd. Siła ognia była tak wiel- 
ka, że nawet mury uległy zniszczeniu i nie 
z mienia 350-ciu rodzin uratować się nie 
dało. Szkody wyrządzone tym pożarem obli- 
czają na dwa miliony koron, a wynagrodze- 
nia za ubezpieczenie nie wyniosą ćwierć mi- 
liona koron. 

Wysoki Sejm niejednokrotnie przycho- 
dził uchwałami swemi znaczniejszymi środka- 
mi pomocy gminom tak wielkiemi klęskami 
dotkniętym, że wspominamy n. p. uchwałę 
opłacaniu procentów od pożyczki zaciągnię- 
tej przez gminę Nowy Sącz po pożarze w r. 
1894, która to pomoc fiuguruje przez szereg 
lat kwotą 16.000 K. w budżetach krajo- 
wych. Wyż wymienione petycye domagają się 
zapomogi i pożyczki bezprocentowej 100.000 
K. Jest to, zwłaszcza eo do drugiego 24- 
dania niemożliwem, lecz opłacenie procen- 
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tów przez czas pewien od pożyczki niezbę-| metrów i Obertyn-Herasymów 7 kilometrów 
dnej dla niezamożnej gminy i jej biednych|i most 30 metrów długi pod Obertynem na 
mieszkańców, nie obarczy zbytecznie funduszu | potoku „Czerniawa*. Koszta budowy wynosi- 


krajowego. 

Komisya budżetowa, zaznaczając potrze- 
bę interwencyi Wydziału krajowego, zbadania 
na miejscu rozmiarów klęski dokładnie i po- 
rozumienia się z Reprezentacyą powiatową 
i komitetem ratunkowym miejscowym co do 
użycia i rozdziału pożyczki do zaciągnięcia 
której Wysoki Sejm miałby się przyczynić— 
Komisya wnosi: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić! 

Przyjmuje się do wydatków funduszu 
krajowego na lat dziesięć po koron trzy ty- 
siące rocznie i wstawia się koron 2000 (dwa 
tysiące koron) do Rubr. XVII budżetu na 
rok 1900ato do rozporządzalności Wydziału 
krajowego na opłatę procentów od pożyczki 
zaciągnąć się mającej przez gminę Kolbuszo- 
wę dla niesienia pomocy dotkniętym pożarem 
miasta w dniu 20 marca 1900 r. 


Marszałek. kozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt) Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wnio- 
sek komisyi, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość.) Jest przyjęty. 

Następuje sprawozdanie Wydziału kra- 
jowego о udzielenie Radzie powiatowej w Но- 
rodence Копсезуї do pobierania opłat mytni- 
czych na drodze powiatowej Niezwiska-Ober- 
tyn-Kamionki. 

Sprawozdawea poseł Chamiec, ma głos. 

(Głosy: Nie ma go w Izbie 1) 


W zastępstwie p. Chamca jako sprawo- 
zdawca głos ma członek Wydziału kiajowego 
p. Wereszczyński. 


Sprawozdawca członek Wydziału krajo- 

go p. dr. Wereszczyński (czyta): 
Wysoki Sejmie! 

Wydział powiatowy horodeński z upo- 
ważnienia Rady powiatowej wniósł prośbę o 
odnowienie udzielonej Najwyższem postano- 
wieniem z dnia 29. kwietnia 1894 Nr. 47. 
koncesyi do pobierania opłat mytniczych na 
drodze powiatowej Niezwiska-Obertyn-Kamion- 
ki na przeciąg lat pięciu. Ze względu, że po- 
wyższa koncesya udzielona na lat pięć juź zgasła, 
a jej odnowienie może być wyjednane po my- 
śli $. 9. ustawy z dnia 5. lipca 1897 dz. u. 
kr. Nr. 43 w drodze ustawodawstwa krajo- 
wego, Wydział krajowy przedkłada Wysokie- 
mu Sejmowi wniesioną prośbę w niniejszem 
sprawozdaniu. 

Pomieniona droga łącznej długości 12 
kilometrów stanowi przedmiot myta mianowi- 
cie ną przestrzeni Kamionka-Obertyn 5 kilo- 


ły ogółem 95.474 K. 54 h. do kosztów tych 
przyczynił się fundusz krajowy subwencyą 
44,400 K. Koszta zwyczajnego utrzyma- 
nia rocznie w kwocie 4000 K. znalazły po- 
krycie w części z dochodu mytniczego w czę- 
ści z funduszu powiatowego. С. k. Starostwo 
w Ногодепсе w odezwie z 1. marca 1900 1. 
15.539 stwierdza, że omycona droga znajduje 
się w dobrym stanie i że nadal jest potrzebna 
dla celów publicznej komunikacyi. 

Wobec tych danych Wydział krajowy 
oświadcza się za udziełeniem żądanej konce- 
syi i wnosi: 

Wysoki Sejm raczy powziąć załączoną 
uchwałę. 


Uchwała 


o udzieleniu Radzie powiatowaj w Horodence 

koncesyi do pobierania opłat mytniczych na 

drodze powiatowej Niezwiska - Obertyn - Ka- 
mionki. 


Art. І. 


Radzie powiatowej w Horodence nada- 
je się na lat pięć od wejścia w wykonanie 
tej uchwały, prawo do pobierania myta na 
drodze powiatowej Niezwiska Obertyn Kamion- 
ki, pod warunkiem utrzymywania przedmiotu 
omyconego kosztem funduszu powiatowego 
w dobrym stanie, z zastrzeżeniem zastosowa- 
nia postanowień ząwartych w 588. 14. i 35. 
ust. 3 ustawy drogowej z dunia 5. lipca 1897 
dz. u. kr. Nr. 43. 


Art. IL. 


Opłatę myta drogowego i mostowego 
pobierać należy przy jednej rogatce według 
następującego wymiaru: 

a) od każdej sztuki bydła pociągowego 
w zaprzęgu 4 (cztery) h., 

b) od każdej sztuki bydła pociągowego 
nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkie- 
go i koni wierzchowych 2 (dwa) h., 

e) od każdej sztuki bydła pędzonego 
drobnego 1 (jeden) h. Konie, woły, krowy, 
muły, osły należą do bydła ciężkiego, zaś 
cielęta, źrebięta, owce, kozy i świnie do dro- 
bnego. 

Od bydła niesionego lub wiezionego wo- 
zem, nie opłaca się żadnej należytości. 

Zwierzęta, które ssą i przy matkach i- 
dą, są wolne od wszelkiej opłaty mytniczej. 


Art. III. 


Przy poborze myta mają być zachowa- 
ne ogólne przepisy o uwolnieniu od opłaty 
mytniczej i o zniżeniu tejże. 
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Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. | Na tej podstawie Wydział powiatowy 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu | prosi обеспіє о uprawnienie do poboru my- 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przy-|ta na drodze Nowy Targ-Suchahora w Czar- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. nym Dunajcu. W ocenieniu wniesionej proś- 
Sprawozdawca członek Wydziału kraj by zasługują na uwagę następujące okoli- 


RE *ecie tej | СРПОВСІ. . 
ков sa ен Wear Przedmiot myta stanowi | pomieniona 


у . . , .|droga powiatowa łącznej długości 29 kilo- 
Marszałek. Jest wniosek przyjęcia 6) | metrów tworząca ważną arteryę komunika 
uchwały en bloc. Kto się z tym wnioskiem 


d k iieść ен казав cyi publicznej. 
zgadza, raczy rękę podnieść. iększość. - 4 > і; 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę uchwałę en Koszta konserwacyjne tej drogi pokry 


RE c а wane bywają w części z dochodu mytnicze- 
ос, raczy rękę podnieść. (Większość). Jest о, który w dzierżawie przynosi rocznie 
przyjęta. Bo, У 


ар 3001 k. w 60 h części z dodatków do podatków 
Sprawozdawca członek Wydziału krajo- e б й 


: nakładanych w wysokości 8 pre. Wobec tych 
wego p. dr. Wereszezyński. Wnoszę przy- |ganych Wydział krajowy oświadcza się za 
jęcie tej uchwały w trzeciem czytaniu bez з 


5 udzieleniem Radzie powiatowej w Nowym 
czytania. Targu koncesyi do pobierania opłat mytni- 
Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 


czych na drodze powiatowej Nowy Targ- 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się |Suchahora w Czarnym Dunajcu na przeciąg 
z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę po- 


lat pięciu. Na podstawie powyższego wywo- 
dnieść. (Większość). Wniosek jest przyjęty.|du Wydział krajowy wnosi: Wysoki Sejm 
Kto przyjmuje tę uchwałę w trzeciem czyta- |raczy powziąć załączoną uchwałę : 
niu bez czytania, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Uchwała jest przyjęta w trzeciem 
czytaniu. 

Następuje sprawozdanie Wydziału kra- 
jowego o udzielenie Radzie powiatowej w No- 
wym Targu koncesyi do pobierania opłat my- 
tniczych na drodze powiatowej Nowy Targ- 
Suchahora w Czarnym Dunajcu. 

Jako sprawozdawca w zastępstwie p. 
Chamca głos ma członek Wydziału kraj. p. 
Wereszczyński. 

Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
p. Wereszczyński (czyta): 

Wysoki Sejmie ! 

Już w roku 1862 ustanowiony został 
przez władze rządowe na czas nieograniczo- 
ny pobór myta na drodze Nowy Targ-Śucha- 
hora, która przeszedłszy w zarząd autono- 
miczny ma charakter drogi powiatowej. Na Art. H. 
tej drodze przyznano pobór myta w Czar- г злії 7 й 
nym Dunaju z zastosowaniem opłaty 6 ct., nast OB mo SU kz | Ek PAEPANĘDKIE 
czyli 12 h. od sztuki bydła pociągowego w PPUJĄCOBO ZA ad 3 
zaprzęgu, 3 ct. czyli 6 halerzy od takiegoż a) od każdej sztuki bydła pociągowego 
bydła niezaprzężonego i 1%/, ct. czyli 3 h.| W zaprzęgu (12) dwanaście h. . 
od sztuki bydła pędzonego drobnego. Ze b) od każdej sztuki bydła peciągowego 
względu, że, stosownie do $. 9. nstawy z|nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkie- 
5 lipca 1897 dz. u. kraj. N. 43, dotychcza-|go i koni wierzchowych (6) sześć Б. 
sowe prawo do poboru myta, nadane bez c) od każdej sztuki bydła pędzonego 

drobnego (3) trzy h. Konie, woły, krowy, 


terminu na czas nieograniczony ustanie z 
końcem 1900 r., jeżeli nie będzie odnowione |muły, osły, należą do bydła ciężkiego, zaś 
cielęta, żrebięta, owce, kozy i świnie do 


w drodze ustawodawstwa krajowego, Rada 
drobnego. Od bydła niesionego lub wiezio- 


powiatowa w Nowym Targu na posiedzeniu 
dnia 28 grudnia 1899 uchwaliła starać się o|nego wozem, nie opłaca się żadnej male- 
Żytości. 


wyjednanie w drodze właściwej poboru myta 
Zwierzęta, które ssą i przy matkach 


na wspomnianej drodze wedłe pierwotnie 
przyznanej taryfy mytniczej. (їз, są wolne od wszelkiej opłaty mytniczej. 
50 


Uchwała 


o udzieleniu Radzie powiatowej w Nowym 

Targu koncesyi do pobierania opłat mytni- 

czych na drodze powiatowej Nowy 'Targ-Su- 
chahora w Czarnym Dunajcu. 


я IE 


Radzie powiatowej w Nowym Targu 
nadaje się na lat pięć od wejścia w wykona- 
nie tej uchwały, prawo do pobierania myta na 
drodze powiatowej Nowy Targ-Suchahora w 
Czarnym Dunajcu pod warunkiem utrzymy- 
wania przedmiotu omyconego kosztem fun- 
duszu powiatowego w dobrym stanie, z za- 
strzeżeniem zastanowienia postanowień za- 
wartych w $$. 14 i 35 ust. 3. ustawy dro- 
gowej z dnia 5. lipca 1897 dz. u. kr. N. 43. 
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Art. IL 


Przy poborze myta mają być  zacho- 
wane ogólne przepisy o uwolnieniu od оріє- 
ty mytniczej i o zniżeniu tejże. 


Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta: 
Czy żąda kto'głosu ? (Nikt.) Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. 

Sprawozdawca członek Wydziału kraj 
p, Dr. Wereszczyński. Wnoszę przyjęcie 
tej uchwały en bloc. 

Marszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
uchwały en bloc. 

Kto się z tym wnioskiem zgadza, raczy 
rękę podnieść. (Większość) Jest przyjęty. Kto 
przyjmuje tę uchwałę en bloc, raczy rękę 
podnieść. (Większość) Uchwała jest przyjęta. 

Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
p. Dr. Wereszczyński. Wnoszę przyjęcie 
tej uchwały, w trzeciem czytaniu bez czytania. 

Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę podnieść. 
(Większość) Wniosek jest przyjęty. Kto przyj- 
muje tę uchwałę, w trzeciem czytaniu bez 
czytania, zechce rękę podnieść. (Większość) 
Uchwała jest przyjętą w trzeciem czytaniu. 

Następuje Sprawozdanie Wydziału kra- 
jowego w sprawie udzielenia gminie w Mizu- 
niu koncesyi do pobierania opłat mytniczych 
od dwóch mostów na rzece Mizuńce w Мі- 
zuniu. 

W zastępstwie р. Chamca głos ma ja- 
ko sprawozdawca członek Wydziału kraj. p. 
Wereszczyński. 

Sprawozdawca członek Wydziału kraj 
p. dr. Wereszezyński (czyta). 


Wysoki Sejmie! 


Gmina w Mizuniu powiatu dolińskiego 
Najwyższem postanowieniem z dnia 14 kwiet- 
nia 1894 dz, u. kr. Nr. 35 uprawnioną została 
do pobierania myta od dwóch mostów na 
rzece Mizuńce w Mizuniu. 

Ze względu na to, że nadane uprawnie- 
nie ograniczone na lat pięć już zgasło, Wy- 
dział powiatowy, ро myśli 8. 9. ustawy z dnia 
5 lipca 1897 dz. u kr. Nr. 43. przedkłada 
obecnie prośbę interesowanej gminy, o po- 
nowne udzielenie w drodze ustawodawstwa 
krajowego koncesyi mytniczej na przeciąg lat 
pięciu. 

W ocenieniu przedłożonej prośby zasłu- 
gują na uwagę następujące okoliczności : Po- 
mienione dwa mosty mianowicie pierwszy 
52 metrów długi, drugi 42 metrów sta- 
nowią główną komunikacyę między Mizu- 
niem starym i nowym a Doliną i Wełdziczem 
aż do granicy węgierskiej w Wyszkowie. 


9. Posiedzenie z dnia 10. kwietnia 1900. 


Mosty te położone nad górskimi poto- 
kami bywają często przy wezbraniu wody 
uszkodzone. Należyte ich utrzymanie da się 
pomyśleć przy pomocy, jaka gminie dotąd 
użyczana była uprawnieniem jej do pierania 
dochodu z poboru myta na rzecz funduszu 
konserwacyjnego. . 

Zresztą c. k. Starostwo dolińskie w odez- 
wie z 26 września 1899 1. 19042 stwierdza 
że oba mosty, o których dalsze omycenie się 
rozchodzi znajdują się w dobrym stanie 1 na- 
dal potrzebne są dla utrzymania komunikacji. 

Istnieją więc też same warunki, z po- 
wodu których udzielenie koncesyi nastąpiło. 

Wobec tych danych Wydział krajowy 
oświadcza się za odnowieniem gminie w Mi- 
zuniu prawa mytniczego. 

Na podstawie powyższego wywodu Wy- 
dział krajowy wnosi: 

Wysoki Sejm raczy powziąć załączoną 
-(. uchwałę. 


Uchwała 
о udzieleniu gminie w Mizuniu koncesyi do 
pobierania opłat mytniczych od dwóch mo- 
stów na rzece Mizuńce w Mizuniu. 


Art. I. 


Na przeciąg lat pięciu od wejścia w wy- 
konanie tej uchwały nadaje się gminie 
w Mizuniu prawo do pobierania myta od 
dwóch mostów na rzece Mizuńce w Mizuniu 
pod warunkiem utrzymywania przedmiotu 
omyconego własnym kosztem w dobrym stanie 
z zastrzeżeniem, że analogicznie do posta- 
nowień zawartych w 8. 38 ust. 12 ustawy 
drogowej z dnia 5 lipca 1897 dz. u. kr. Nr. 43., 
wrazie niedopełnienia powyższego warunku, 
uprawniony będzie Wydział powiatowy do 
objęcia, za zgodą politycznej władzy powia- 
towej, przedmiotu omyconego w bezpośredni 
zarząd własny na koszt i niebezpieczeństwo 
gminy w Mizuniu. 


Art. II. 


Opłatę myta pobierać należy według 
następującego wymiaru : 

1. Przy każdym wozie od jednego byd- 
lęcią zaprzężonego 4 (cztery) hal. 

2. Od bydląt przepędzanych. 

a) od każdego konia, dorosłego bydlęcia 
rogatego, osła, muła (cztery) 4 hal; 

b) od pięciu świń albo ciełąt (dwa) 

с od dziesięciu owiec (dwa) 2 hal. 

Od bydła niesionego lub wiezionego 
wozem nie opłaca się żadnej należytości. 

Zwierzęta, które 854 i przy matkach idą, 
są wolne od wszelkiej opłaty mytniczej. 


9. Posiedzenie z dnia 10. kwietnia 1900. 


Art. III. 


2 Przy poborze myta mają być zachowane 
ogólne przepisy o uwolnieniu od opłaty myt- 
niczej lub o zniżeniu tejże. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda rozprawa ogólna zamknięta. 

Przystępujemy do rozprawy szczegółowej. 

Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
p. dr. Wereszczyński. Wnoszę przyjęcie tej 
uchwały en bloc. 


Marszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
uchwały en bloc. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza raczy rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę uchwałę en 
bloe, raczy rękę podnieść. (Większość). Uchwa- 
ła jest przyjęta. 

Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
p. dr. Wereszczyński. Wnoszę przyjęcie tej 
uchwały w trzeciem czytaniu bez czytania 


Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę podnieść. 
(Większość) Wniosek jest przyjęty. Kto przyj- 
muje tę uchwałę w trzeciem czytaniu bez 
czytania, zechce rękę podnieść. (Większość) 
Uchwała jest przyjęta w trzeciem czytaniu. 

Następne 2 punkty połączę razem: 

9. Propozycya Wydziału krajowego do 
uzupełniającego wyboru 6 członków i tyłuż 
zastępców członków Komisyi apelacyjnej w 
sprawach podatku osobisto-dochodowego. 


10 Propozycya Wydziału krajowego do 
uzupełniającego wyboru 6 członków i 5 za- 
stępców członków Komisyi Фа powszechne- 
go podatku zarobkowego. (All. 106. 107.) 


Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
poseł Wereszczyński ma głos. 

Członek Wydziału krajowego p. dr. 
Wereszczyński (czyta): 


Sprawozdanie 


Wydziału krajowego z propozycyą do uzn- 
pełniające wyboru 6 członków i tyluż za- 
stępców członków komisyi apelacyjnej Фа 

podatku osobisto-dochodowego. 

Wysoki Sejmie ! 

Ск. Prezydyum Namiestnictwa pismem 

z 10 stycznia 1900 1. 34/pr. zawiadomiło 
Wydział krajowy, że na sesyi komisyi apela- 
lacyjnej dla podatku  osobisto-dochodowego 
w dniu 20. grudnia 1899 dokonano po myśli 
88. 22 1 189 ustuwy z 25. października 1896 
Dz. u. р. Кт. 220 wylosowania połowy człon- 
ków i zastępców członków tej komisyi, któ- 
rzy wyszli z wyboru Wysokiego Sejmu. 
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Wyłlosowani zostali mianowicie : 

1) z kuryi wielkiej własności, członko- 
wie komisyi: pp. Dr. Hupka Jan i hr. Sta- 
dnicki Stanisław i zastępca członka p. La- 
rysz-Niedzielski Stanisław. 

2) z miast i Izb hanolowych: członek 
komisyi dr. Marchwicki Zdzisław i zastępca 
członka Schwarz Henryk. 

3) z małej własności: zastępca członka 
komisyi dr. Sołowij Tadeusz. 

4) z całego Sejmu: członkowie komisyi: 
Ekscel. Abrahamowicz Dawid, hr. Gołuchow- 
ski Adam i Męciński Józef, zastępcy człon- 
ków: dr. Czaykowski Władysław, Sękowski 
Stefan i Torosiewicz Mikołaj. 

Wskutek tego Wydział krajowy przed- 
stawia Wysokiemu Sejmowi do wyboru uzu- 
pełniającego następującą propozycję: 


1. Z wielkiej własności: 


Członkowie: dr. Hupka Jan, właściciel 
dóbr, hr. Stadnicki Stanisław, właściciel dóbr. 
Zastępca: Larysz-Niedzielski, właściciel dóbr. 


2. z miast i Izb handlowych: 


Członek:  Ріерев- Poratyński | Jakób 
prezes Izby handlowej i przemysłowej we 
Lwowie. 

Zastępca: Schwarz Henryk, kupiec i 
właściciel dóbr w Krakowie. 


3. Z małej własności: 


Zastępca: dr. Sołowij Tadeusz, adwokat 
we Lwowie. 


4. z całego Sejmu. 


Członkowie: Ekse. Abrahamowicz Da- 
wid, właściciel dóbr, hr. Gołuchowski Adam, 
właściciel dóbr, Męciński Józef, właściciel 
dóbr. 

Zastępcy: dr. Czaykowski Władysław, 
adwokat w Przemyślu, Sękowski Stefan, wła- 
ściciel dóbr, Torosiewicz Mikołaj, właściciel 
dóbr. 

(czyta dalej) : 
Sprawozdanie 
Wydziału krajowego z propozycyą do uzu- 
pełniającego wyboru sześciu członków i pię- 
ciu zastępców członków komisyi krajowej po- 
wszechnego podatku zarobkowego. 


Wysoki Sejmie I 
Ck. Prezydyum Namiestnictwa pismem 
z 10. stycznia b. r. 1. 34/рг. zawiadomiło 


Wydział krajowy, że w czasie zeszłorocznej 
sesyi komisyi krajowej powszechnego podatku 


|zarobkowego z dnia 25. listopada 1899 do- 
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konano wylosowania sześciu członków i pięciu 
zastępców członków tej komisyi wybranych 
przez Wysoki Sejm. 

Wyłlosowani zostali mianowicie: 


1) z kuryi wielkiej własności : 


członek komisyi Książe Sapieha Wła- 
dysław, 


2) z miast i Izb handlowych: 


członkowie: Ciuchciński Stanisław, rę 
kodzielnik we Lwowie i Zieleniewski Edmund, 
fabrykant w Krakowie i zastępca Rudnicki 
Józef, kupiec w Krakowie. 


3) z małej własności: 


członek: dr. Fedak Stefan, adwokat 
we Lwowie i zastępcy: Lewiński Jan, wła- 
ściciel realności i przedsiębiorca we Lwowie 
i dr. Kułaczkowski Jarosław, dyrektor „Dni- 
stra”, 


4) z całego Sejmu: 


członkowie:  Czecz Karol, właściciel 
dóbr i dr. Kraiński Wincenty, właściciel dóbr, 
zastępcy: baron Brunicki Adolf, właściciel 
dóbr i Schayer Karol, kupiec we Lwowie. 

W skutek tego Wydział krajowy przed- 
stawia Wysokiemu Sejmowi do uzupełniają- 
cego wyboru następujących kandydatów: 


1. Z kuryi wielkiej własności : 


Członkowie komisyi: Książe Sapieha 
Władysław, właściciel dóbr. 


2. Z miast i Izb handlowych: 


Członkowie: Ciuchciński Stanisław, rę- 
kodzielnik we Lwowie, Zieleniewski Edmund, 
fabrykant w Krakowie. 


Zastępca: Rudnieki Józef, kupiec w 


Krakowie. 
3. Z małej własności: 
Członek : dr. Fedak Stefan, adwokat 
we Lwowie. 


Zastępcy: Lewiński Jan, właściciel re- 
alności i przedsiębiorca we Lwowie, dr. Ku- 
łaczkowski Jarosław, dyrektor „Dnistra*, 


4. z całego Sejmu: 


Członkowie: Czecz Karol, właściciciel 
dóbr, dr. Kraiński Wincenty, właściciel dóbr. 
Zastępcy: Baron Brunicki Adolf, właści- 
ciel dóbr, Schayer Karol, kupiec we Lwowie. 
larszałek. Na życzenie grona posłów 
wybór sam odraczam do jutra. 
2 Następuje sprawozdanie komisyi banko- 
wej o wykonaniu przez Wydział krajowy 


9. Posiedzenie z dnia 10. kwietnia 1900. 


patronatu spółek oszczędności i pożyczek w 
r. 1899 (All. 108.) 

Sprawozdawca poseł Skałkowski ma 
głos. 

Sekretarz p. Urbański. Proszę o u- 
wolnienie od czytania sprawozdania. 

Marszałek. Jest wniosek о uwolnienie 
p. sprawozdawcy 0d czytania sprawozdania. 
Kto się z nim zgadza, zechce ręsę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Proszę p. 
sprawozdawcę o odczytanie wniosków %o- 
misyi. 

Sprawozdawca p. 
(czyta): 

Komisya bankowa wnosi: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

1. Sprawozdanie o działalności Wy- 
działu krajowego w sprawie zakładania spó- 
łek oszczędności i pożyczek w r. 1899 przyj- 
muje się z uznaniem do wiadomości. 

2. Poleca się Wydziałowi krajowemu 
przeprowadzić rokowania z c. k. Rządem ce- 
lem wyjednania wydatnego zasiłku ze Skarbu 
państwa na koszta zakładania spółek oszezę 
dności i pożyczek, tudzież kontrolowania ich 
działalności. 

3. Do dyspozycyi Wydziału krajowego 
wstawia się w rubr. XV. p. 288 wydatków 
budżetu krajowego na rok 1900 kwotę 
43.400 koron na koszta utrzymania biura pa- 
tronatu spółek oszczędności i pożyczek, na 
urządzenie praktycznych kursów dla ich funk- 


dr. Skałkowski 


cyonaryuszy, tudzież na koszta zakładania 
i lustracyi spółek. 
4. Poleca się Wydziałowi krajowemu, 


aby udżielając spółkom pożyczki z funduszu 
na ten cel utworzonego, żądał zeznania skry- 
ptu dłużnego w formie aktu notarylnego. 


Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Głos ma zapisany p. Sękowski. 


P. Sękowski. Wysoka Izbo! Jeżeli nad 
sprawozdaniem komisyi o spółkach oszczę- 
dności i pożyczek głos zabieram, to w tym 
celu, ażeby stwierdzić, że przez zakładanie 
kas raiffesenowskich w kraju całym kładzie 
się podwaliny pod organizacyę kredytu wło- 
ściańskiego; rzecz sama, potrzeba tej orga- 
nizacyi siłą faktów nasuwała się od całego 
długiego szeregu lat. Kasy Raifłeisena uwa- 
żam jako instytucye pedagogiczne, mające 
nauczyć szczepić w naszym ludzie zmysł 
oszczędności. 2 drugiej strony pouczenie, jak 
się używa kredytu w celach podniesiania pro- 
dukcyi jest tak ważną rzeczą, że o tem ni- 
gdy dosyć powiedzieć nie można.Jak każda rzecz 
ma strony dobre i słabe, tak i pod względem 
tych kas i w ogóle wszelkich instytucyi fi- 
nansowych, szczególniej w kraju naszym, gdzie 
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ludność niecała nauczyła się kredytu korzy- |w innym celu używane być mogą. Wspomi- 
stnie obracać, należy poczynić uwagi, a po-|nam to dlatego, Że przy dość długiej dzia- 
trzeba i głosu przestrogi. Toteż — zdaje mi |łalności kas powiatowych gminnych, których 
się — nie będzie nie na miejscu, jeżeli | prawidłowego funkcyonowania nie bardzo śmiał- 
zwrócę uwagę, że każda instutucya finansowa | bym bronić, wiele bardzo pojawia się zdań, 
jakiejkolwiek natury w ogóle, а instytucya | ażeby fundusze te ulokować gdzieindziej, aże- 
kredytowa, dla włościan przeznaczona w szcze- | by inne instytucye finansowe tymi fundusza- 
gólności, ma te wymogi, ażeby zakładać ta-| mi obracały. 
kie instytucye tam, gdzie rzeczywista pod Być może, że się mylę, ale co do mnie 
tym względem zachodzi potrzeba. A co do| mam to silne niewzruszone przekonanie, że 
kas raifieisenowskich zachodzi ta potrzeba | ponieważ te kasy pożyczkowe gminne są 
szczególnie tam, gdzie kasa taka powstać | częścią zakładową majątku gminnego, ponie- 
może z wkładek oszczędności, gdzie uzbiera | waż nawet $. 13 statutu wzorowego wyraźnie 
się tych wrływów tyle, że stanowić mogą | powiada, że połowę czystego dochodu użyć 
podwalinę operacyi tej nowej instytucyi finan- | można za uchwałą gminy a zezwoleniem Wy- 
sowej. Zdaje mi się, że  przeńdewszystkiem | działu powiatowego, nie na cele administraeyi 
przy zakładaniu kas raifieisenowskich baćzyć | gminnej, wykluczają możliwość, ażeby fundu- 
potrzeba, czy te warunki są wszystkie dane|sze tych kas były lokowane  gdzieindziej 
a specyalnie czy są też ludzie, którzyby po-|i używane inaczej, jak na cele określone sta- 
trafili tę instytucyę dobrze prowadzić, i czy | tutem normalnym dla kas pożyczkowych gmin- 
są tacy, którzyby pomni swych praw i obo-| nych. 
wiązków, potrafili wykonywać kontrolę, ko- Jeżeli dziś stajemy wobec faktu, że 
niecznie potrzebną w każdej instytucyi fi-|kasy pożyczkowe gminne nie funkcyonują 
nansowej, a tem  potrzebniejszą tu, gdzie|tak, jakbyśmy wszyscy tego chcieli a z dru- 
przyszłość tych instytucyi od dobrego pro-|giej strony licząc się z faktycznym stanem 
wadzenia i kontroli zależy. rzeczy, że kas tych jest kilka tysięcy, a ka- 
Niech mi będzie wolno zwrócić uwagę | pitał sięga do półsiodma miliona, zdaje mi 
Wys. Izby, na lata 1871 i 1872, kiedy to|się, że byłoby odpowiedniem i stosownem, co 
w całym kraju zainicyowano zakładanie kas | zresztą nie jest nowem w tej Wys. lzbie i ze- 
pożyczkowych, które się rozrosły, których są |szłego roku przy referacie p. Skałkowskiego 
tysiące, a których kapitał dziś wedle spra-|0 kredycie włościańskim i przy referacie 
wozdania z r. 1897 sięga półsiodma miliona. |0 kasach raiffeiserowskich na wniosek p. 
Niech mi wolno będzie zapytać Wys. Wachnianina było wspominane, że temi ka- 
Izby czy te kasy pożyczkowe gminne spełniły | SAmi zająć się trzeba, nie szczędząc trudów 
ten cel, dla którego założone były? Zdaje|i zabiegów, aby spełniały te zadania — ja- 
mi się, że nie, dlatego, że właśnie brakło | kie mają zakreślone. Wprawdzie są one pry- 
tych warunków koniecznych, od których po-| mitywne, ale dla ludu naszego najzupełniej 
wodzenie każdej instytucyi finansowej zależy; odpowiednie; więc należy doprowadzić fun- 
brakło z jednej strony ludzi dobrej wiary kcyonowanie ich do tej doskonałości ażeby 
i woli, którzyby te instytucye prowadzić | działały w ten sposób, jak cały ogół nietylko 
chcieli, a z dragiej strony ludzi, którzyby | 816 Spodziewa, ale spodziewać się ma prawo, 
kontrolę ściśle wykonywali. Jeżeli jednak po- | З obowiązek czuwania nad kasami mają ci, 
trąciłem о kasy pożyczkowe gminne przy | do których pieczy należy spełnianie tych za- 
sprawozdaniu o kasach raiffeisenowskich, to| dań, które leżą w zakresie ordynacyi po- 
dlatego, że zdaje mi się, że obydwie te Каву | Wiatowej. й 
w charakterze i założeniu różnicę zasadniczą Ze te instytucye prymitywne mogą się 
mające, przy zgodnem i dobrem działaniu | prawidłowo rozwijać, że idą, że błogosławio- 
mogą stworzyć dwa ogniwa, które mogą pod |7% Przez sam lud szerzą działalność, to niech 
waliny dla organizacyi kredytu włościańskie- | 01 wolno będzie odczytać to co w sprawo- 
go, tak u nas potrzebnego, wytworzyć. zdaniu Wydziału krajowego Dep. І. ху. 1896 
Dlatego przechodzę do historyi powsta- do 1897 aleg. sejm. l. 1. mówi, Że te kasy 
nia kas pożyczkowych gminnych i ich rozwoju (czyta) w „powiatach Mielec, Tarnów, Prze- 
i stanu dzisiejszego. Zaczęto je zakładać | MYŚL, Rzeszów, Sambor, Skałat, Nowy Sącz, 
w latach 1781 i 1872, powstały przeważnie Sanok, Bóbrka, Kolbuszowa, Kamionka strum. 
ze spichrzów gminnych i częściowej likwida- Brzozów, Buczacz, Dąbrowa, Jaworów, Gry- 
cyi majątków gminnych. Lokują się tam fun- bów, Czortków, Zydaczów i w. i.* — zozwi- 
ać Sa gotówka z dewinkulowanych |J3ią się, i idą do góry. 
obligacyi indemnizacyjnych. Fundusze powię- Idą dobrze, a ja Panó e 
kszają się przez lokacyę wszelkich wyrw czego dobrać idą. Sin. A. 
gminnych i stanowią część majątku gminnego. kilkunasteletniej praktyki w _ administracji 
Jako takie, fundusze te tylko w tym, a nie powiatowej mogę powiedzieć, że tylko dla 


366 


tego wymienione w sprawozdaniu krajowym 
powiaty mają dobre kasy pożyczkowe gmin- 
ne, że reprezentacye powiatowe zdają sobie 
sprawę z doniosłości tych instytucyj finanso- 
wych, że wiedzą, że mają nietylko prawo ale 
1 obowiązek pilnowania zwierzchności gmin- 
nych, pilnowania zarządów kas o których mowa, 
aby należycie spełniały swoje zadanie i obo- 
wiązki. 

. Dwóch zdań o tem być nie może, że te 
instytucye są dla włościan nader potrzebne 
i konieczne. Jeżeli wieśniak lub mieszkaniec 
osady się spali, jeżeli mu padnie bydle lub 
krowa, jednem słowem, jeżeli potrzebuje ra- 
tunku dokądże ma się udać po dobry i tani 
kredyt. Tu gmina od niego weksla żadnego 
nie żąda, nie wymaga żadnych kosztownych 
zabiegów, które bardzo dużo kosztują, ale po 
OAM skryptu podpisanego przez 2 ręczy- 
cieli. 

Wspominano nieraz, że nasza gospo- 
darka gminna często chroma, że nie jest ta- 
ką, jakby sobie życzyć wypadało. Że to pra- 
wda, różnicy zdań nie ma, ale i to prawda, 
że gmina nie może spełnić tych wszystkich 
zadań, które na niej ciążą, bo jest zakresem 
poruczonym przeciążona, a finansowo za słabą. 

Według $. 18. tych kas pożyczkowych 
ma gmina prawo połowę dochodu z tych kas 
użyć na koszta administracy! gminnej. Suma 
wszystkich kapitałów nagromadzonych w ka- 
sach pożyczkowych gminnych sięga 6%, mi- 
liona, dochód z nich powinien wynosiś liczące 
5 do 70/, 300.000 do 400.000 zł. со podzie- 
lone przez około 6.000 gmin stanowi 60 do 


80 zł. dochodu, na jedną gminę, połowa zaśj 


przynieść może 30 do 40 zł., które gmina 
wedle $. 13. na cele administracyjne użyć 
może, 

Gdyby wszystkie kasy gminne dóbrze 
były administrowane połowa zysków z pro- 
centów byłaby wielką pomocą w administracyi 
gminnej. 

Zdążać powinniśmy, aby te instytucye 
kredytowe najniższej formacyi, najłatwiejsze 
do prowadzenia, bo nie potrzebują żadnych 
mozolnych sztuk buchalterskich, — tylko je- 
dną książkę dochodów i rozchodów przy po- 
mocy ludzi dobrej woli jak najszerzej się 
rozwijały. Trzeba tylko mieć tę dobrą wolę, 
trzeba ciepła, trzeba nietylko umieć kazać, 
ale i pouczyć, trzeba także pojechać na miej- 
все, poinformować, pokazać i przypilnować, 
aby spełniano swe obowiązki zarówno co do 
zawodu jak i kontroli. 

Zatem do sprawozdania szanownego re- 
ferenta komisyi budżetowej pozwalam sobie 
wnieść dodatkowo rezolucyę podobną do tej, 
jaka już zeszłego roku wniesiona była. Mia- 
nowicie (czyta): 
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Sejm poleca Wydziałowi krajowemu; 
„aby celem zaprowadzenia ścisłej kontroli 
nad prawidłowem działaniem kas pożyczko- 
wych gminnych użył wszelkich środków, aby 
reprezentacye powiatowe do dalszego energi- 
cznego zajęcia się temi instytucyami kredy- 
towemi zachęcić i żądał peryodycznych, sta- 
łych sprawozdań o postępie ich działalności 
w tym kierunku. 

A jeżeli tę rezolucyę stawiam to dla- 
tego, że chodzi mi о poprawę naszych sto- 
sunków nietylko kredytowych włościańskich, 
nietylko tych, które z tem bezpośredni mają 
związek, ale tych, które mają szersze zna- 
czenie. A chodzi w tych sprawach o rzeczy 
przy. których się wprawdzie nie osiąga roz- 
głosu szerokiego ale zdobywa się zadowole- 
nie poświęcenia się pracy cichej, prawdziwie 
obywatelskiej, które więcej warte aniżeli 
wszelkie deklamacye na temat dobra ludzi. 
(Brawa). 

Marszałek. Głos ma zapisany p. Wa- 
chnianin. 

Р. Wachnianin. Wysoka Pałato ! 


Chotiaj czesna robota sama soboju chwa- 
łyt sia, dumaju, szczo ne naruszu skromno- 
sty, nakoły z seho miścia wyjawlu powne u- 
znanie krajewomu Wydiłowy za trudy jeho 
koło zakładania Rajffeizenok. 

W kilkoch misiaciach, bo wid marta 
mynutoho roku uspiw krajemyj Wydił po- 
ładnaty ciłu szyroku technicznu storonu seji 
zadaczy, staraw sia spopularyzuwaty nowu 
kredytowu instytucyju, zadaw sobi trud za- 
wizwaty do spiwdiłania ne tilko wsi Kady 
powitowi i Wydiły, ałe i duchowenstwo oboch 
obriadiw, uczyteliw, rilnyczi krużki i ruski 
'Towarystwa Proświtu i Dnister. 

Połahodywszy technicznu storonu, зро- 
pularyzuwawszy nowu instytucju, poczaw kra- 
jewyj Wydił wże w weresny mynutoho roku 
pozytywnu akcyu zakładania  Raiffeisenok, 
uspiw dosy założyty 19 spiłok, a різіа spra- 
wozdania maje nadiju, w śŚlidujuczim roci za- 
snowaty takich spiłok, opertych na wzajem- 
nosty 50. 

Krim toho postaraw sia Wydił kraje- 
wyj о se, szczoby do prawylnoho wedenia 
Spiłok buły widpowidno usposobłeni ludy. 
Win pryjszow w pomicz tym, szezo zhołosyły 
sia na praktycznyj kurs, tak, szczo teper 
шариї ne bude wże narikań bud'to do we- 
denia sych instytucyj nema wprawnych ludyj. 
Na sej kurs zhołosyłoś 30 kilka ludej ocho- 
tnych, a 20 wyszkołyłoś, tak, szezo majemo 
nyni 20 wprawnych uprawyteliw, skarbnykiw 
i buchalteriw. Pozwolu sobi prytim zamityty, 
szezo bezkorystnu zasłuhu w tej sprawi 
pokław hołowno profesor Stefczyk. Ałe cho- 
tia Wydił z pownoju energjeju wziaw sia za 
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diło, chotiaj z swojeji storony dawaw  infor- 
macyi, druki, rachunkowi knyby, kasy wer- 
thajmowski i w zahałi ciłu umnu pomicz, to 
mymoseho ne można ne zamityty, szczo w 
naszim kraju wołodije szcze wełyka apatya 
do toji instytucyi. Z 74 Rad powitowych, za- 
wizwanych do wspiwdiłania, łysz 11 pryrekło 
swoju spiwuczast. Proczi abo ne widpowiły 
na zaprosyny, abo nawit jak n. p. bohorod 
czańska zaprotestowała proty zawedenia ta- 
kich instytucyj. Takoż i storony prywatni ma- 
ło pokazały ochoty pryjty w pomicz sej bła- 
horodnij i chosennij akcji. I dijsno, można 
nyni postawyty pytanie: de diłyś si wsi pa- 
tryjoty, na ustach kotrych łeżała wełyka lu- 
bow do bidnoho, wsimy opuszczenoho selanyna, 
abo jak Nimeć każe: zum kleinen Manne? 
De diłyś aranżery wicz, szczo tak ostro i bez 
poszczadno krytykowały za jedno sojm, każu- 
czy, szczo my tut dbajemo tylke pro dobro 
odnoji kasty? De diłyś sławni reformatory 
naszoi suspilnosty, szczo stajut w oboroni 
praci i zemli proty internacjonalnoho kapita- 
lizmu? Ałe mymo seho, szczo znaczna czast” 
Wydiliw powitowych ne zhołosyła swojeji po- 
moczy, a suspilnist” ostała apatycznoju, ja 
maju nadiju, szezo dobra nasza sprawa pide 
w perid. Ja ne czuduju sia nawit, szczo w 
dokotrych storonach kraju powstała nawit* 
kontragitacya proty Reifaizenok, bo instytu- 
cya taja ne podaje poodynokym kapitalistom 
korystijj a nasza suspllnist* pryzwyczajena 
pry podawaniu pomoczy maty i swoju pro- 
centowu koryst'. 

W nas bahato szcze parasytiw, kotri 
selanyna derżat” w temnoti na te, aby jeho 
wykorystaty. 

Teper zachodyt* pytanie, jak obezpeczy- 
ty вій naszu instytuciu kredytowu?  Chotiaj 
Sojm uchwaływ, szczo kraj żertwuje riczno 
nad 20 tysiacziw na jeji organizacyu i cho- 
tia widokryw milionowyj kredyt dła Spiłok, 
to taki, zdaje sia meni treba nam  ohlanuty 
sia i za pomoczeju derżawnoho skarbu. A 0- 
pyraju ja sej postulat na sim, szczo central- 
ne prawytelstwo same projawyło ochotu, 
pryjty w pomicz Raifaizenkom. 

Majemo imenno pered soboju dopys mi- 
nisterstwa rilnyctwa z 23. wereśnia 1899 r. 
w kotrij wyrazno skazano, szczo prawytelstwo 
na вій сії wyznaczyt” dejaki sumy z derża- 
wnych fondiw. Tiszuś tym, bo baczu, szezo 
u prawytelstwa, obizwała się sowist” szczo 
ono rozkryło oczy i baczyt, czysłennu emi- 
gracyu naszoho selanyna, tiażki peredniwky, 
newrożaji i szczo mabut” ono  zrozumiło 
szczo jak tak dalsze pide, ne stane w Hały- 
czyni rekruta. 

W pyśmi tim stoit” szczo prawytelstwo 
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woho łycznoho kredytu dla dribnych rilnikiw 
pry pomoczy spiłok oszczadnosty i pożyczok 
systemu Raiffeisena, ба szczo w біта naprijami 
ministerstwo rilnyctwa żertwuje nam swoju 
pomicz. 

Zdaje się, szczo krajnyj czas, szczoby 
centralne prawytelstwo ohładnuło sia i na 
Hałyczynu. Ja zamityw wże, szczo naszi 
sredztwa wystanut” na jakijś czas ałe na bu- 
ducznist” ony pokażut” sia nedostatocznymy, 
nakoły by słuczajno w nas powstała ochota, 
ti instytucyi kredytowi dla selaństwa  trochy 
skorsze organyzowaty. 

Dumaju, szczo Wydił krajewyj łaskawi 
zaprosyny ministerstwa rilnyctwa do korysta- 
nia z derżawnoho skarbu ochotno pryjme i 
predstawyt” prawytelstwu, szczo dijstno za- 
chodyt” krajna potreba, szezoby centralni ka- 
sy zapomohły naszi krajewi, szezo neduhu- 
іш na deficyt. 


Nakoły Wydił krajewyj podast memo- 
randum do prawytelstwa, to chotiwbym ja, 
szczoby w tim pyśmi zwernuw Wydił uwahu 
na dwi riczy, imenno szczoby wirno pered- 
stawyw prawytelstwu ekonomiczne położenie 
selanskoho stanu w naszim kraju, a widtak, 
szczoby podaw i pryczyny zubożenia, selań- 
skoho stanu, jak i w zaholi pryczyny upadku 
rilnyctwa bez ohladu, czy se wełyka, czy 
dribna zemełna posilist. 

. A tut skażu, szczo hołownoju pryczy- 
noju zubożenia selan je z odnoji storony 
temnota i neporadnist naszych ludej, z dru- 
hoji neriwnomirnist sył w borbi selanyna z 
sotkamy, ta tysiaczamy ekzystencyj najhir- 
szoji kategoryi, szczo jeho wykorystujut' i 
nyszczat” posredztwom łychwy. Bo ne dast” 
sia czejże zapereczyty, szczo mymo istnuju- 
czoho zakona proty łychwy, łychwa szeroko 
roztaboryłaś w naszim kraju. Łychwa sia wy- 
stupaje w riżnych wydach, imenno jako łych- 
wa hroszewa, zbożewa, żywnostyju, odeżeju, 
zemłoju, robotoju, a w hirskych storonach, 
chudoboju. 

Ja maw wże nahodu, pereczytawszy diło 
dra Caro o łychwi w Hałyczyni, pidnesty tu- 
ju sprawu w parlamenti zaministerstwa spra- 
wedływosty grata Gleispacha, zilustrowaty jeji 
дозу dokładno i poczuty z ust pana mini- 
stra sprawedływosty, szczo tam w hori ne 
majut nawit' poniatia, szezoby szczoś  родір- 
noho mohło w Hałyczyni dijatyś. 

Minister Gleispach zaruczyw nam tohdi 
szczo win w wydu toho w korotkim  czasi 
wydast nowelu do istnujuczoho zakona proty 
łychwy. W tij noweli bude poniatie łychwy 
rozszyrene tak, szczo Sudy budut mohły wy- 
nowanych skorsze potiahnuty do widwiczal- 


zwernuło uwahu swoju na potrebu wytwore- |nosty, bo teper poniatie łychwy je tak wuz- 
nia w Hałyczyni dobroji organizacyi desze-|kie i elastyczne, szezo Sudy majut wełykij 
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kłopit, sły na donesenie majut koho potia- 
hnuty do widwiezalnosty za łychwu. 

Z, padeniem ministra zaśwityłaś spra- 
wa, prote chotiw by Ja szczoby Wydił kraje- 
wyj na istnowanie seji łychwy zwrernuw u- 
wahu teperiszncho prawytelstwa i pry бі) na- 
роді upimnuw sia o zhadanu nowelu. Źdaje 
sia szczo skażu po mysły waszij, sły zapry- 
miczu, szczo selanyn-hospodar stohne nyni 
pid tiaharom podatkiw. W neho wse opodat- 
kowane, tylko odna chudoba trochy wilnijsza 
wid toho tjaharu. I dłatoho wże nasz sela- 
пуп iostynktowno radby płekaty chudobu, bo 
ona daje jemu pidstawu łuczszoji egzystencyi 
i — szczo najhołownisze, trochy hrosza, ko- 
trym win zaspokojuje uzrjad podatkowyj i 
swoi biżuczi potreby. Szczoż skazaty pro se- 
lanyna w horach? Tam hodowla toworu sta- 
почуб ciłu pidstawu bytu selanyna  Selanyn 
w horach żyje łysze z hrosza, jakij pryjde 
jemu za chudobu. 

Ałe jak raz w horach rozszyryłaś ły- 
chwa chudoboju najbilsze. Majuczy prote bil- 
szi zasoby w kasach Rajfajzena, możnaby 
hirskim okołyciam pryjty w pomicz w ich 
borbi proty łychwy chudoboju, a na dołach 
ułekszyty ludiam prydbanie zemli. 

Na susidnij Uhorszczyni majemo wid- 
straszajuczyj prymir w tim zhladi. Tam łych- 
wa ubyła wże ruskich selan, imenno w mar- 
maroszskim komitati. 

Uhorsczyna, jak znajemo, trudyła sia 
dosy duże żywo nad dwyhneniem fabrycznoho 
promysłu i łożyła na siu cil wełyczezni ka- 
pitały. Pro rilnyctwo dbała ona meńsze, a 
wże duże mało pro dribnoho chliboroba w 
Karpatach. Aż teper otiamyłoś uhorske pra- 
wytelstwo, koły ruske selaństwo w Karpatach 
popało wże w krajnu nużdu. 

A jak prawytelstwo uhorske bere sia 
do ratowania selan, pro se do widujemo sia 
z sprawozdania ministeryalnoho uriadnyka 
EHgana, kotryj z poruczenia ministra rilny- 
ctwa Daranioho slidyw za pryczynamy tak 
nahłoho zubożinia ruskych uhorskych se- 
lan. 

Sej Egan buw pered trema rokamy w 
Fałyczyni naroezno w бі) ciły, szezoby tut na 
miscy rozwidaty sposoby, jakymy my ratuje- 
mo hałyckoho selanyna, szezo win ne popaw 
w баки nużdu, jak uhorskij selanyn? Egan 
pereniaw sia wsim szczo u nas baczyw i sta- 
raw sia kończe sponukaty prawytelstwo uhor- 
skie, szezoby ono toju samoju dorohoju wzia- 
łoś ratuwaty swoich selan. 

Egan każe w swojim ерезжейбні, 
szczo pryczyna bidy selańskoji Тедуб hołowno 
w nesprawedływij urbarjalnij regulacyi. Todi 
ne uwzhladneno pidstaw egzystencyi selanyna 
w horach, de hodowla towaru je osnowoju 
eho dobrobytu. Se persza pryczyn a. 
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Dalsza pryczyna łeżyt w tim, 87620 
prostort posiłosty fidei komisowi w tamtych 
storonach sut” widdawani w najem, a derża- 
wci і pidderżawci umijut” znamenyto wyzy- 
skuwaty selan potrebujuczych do hodowli to- 
waru połonyn. Dalszaja pryczyna zubożinia 
je ciłkowityj nedostatok wsiakoho promysłu, 
imenno hirnyczoho w Karpatach, choczby takij 
promysł mih tam piwstaty. Widtak sut lokal- 
ini pryczyny, jak brak urożajnych gruntiw 
a w naślidok toho tiażki peredniwki, za czym 
ідиб pożyczki z ruk łychwiariw. Potim pry- 
ezyniaje sia do zubożinia te, szczo w tamtych 
storonach inteligencja majże bez wyimki pro- 
sto żyje z selanyna jak i te 82620 imenno, 
łychwa chudoboju pidrywaje egzystencju ho- 
spodara. Widnosyny ti zatriwożyły prawy- 
telstwo bilsze, szezo łychwari tamoszni zwia- 
zały sia w kartel w dijsnu mafiu i hore to- 
mu,.chtoby im stanuw w dorozi, chtoby cho- 
tiw sełanam pomoczy czy zasnowaniem jakoji 
kasy hromadskoji, czy wynajmom passwysk i 
połonyn, czy prawnoju oboronoju, selanyna 
mafia hotowa netylko spałyty, ale i ubyty 
takoho intruza. Pohrozy sut” na porjadku dne- 
wnim. My tak nysko szcze ne upały. ałe sam 
rozum nakazuje nam zazdałehid spynyty mo- 
żnist takoho zubożinia naszych selan. Ja dwa 
razy probuwaw spunakaty naszych ministriw 
rilnyctwa do toho, szezoby ony trocha błyższe 
prydywyłyś dribnym chliborobam Hałyczyny. 
Minister graf Ledebur zajawyw meni, szczo 
win w wydu toho, szczo hałyckij selanyn bez- 
pomocznyj i hnostennyj łychwoju, hotow wy- 
znaczyty znacznijszi sumy na to, szczoby mi- 
sto łychwara chudoblanoho, prawytelstwo abo 
kraj wstawlały selanam chudobu. Ne budu 
tutka rozwodyty sia nad tym, w czim łeżyt 
taka łychwa chudoboju. Sia sprawa wsim 
zwistna. W horach nazywaje sia sej proceder: 
„torhom braty chudobu*. Takoż i teperisznyj 
minister rilnyctwa br. Giovanelli skazaw me- 
ni, szezo win hotow pryjty nam z pomoczeju 
nakołyby wid Sejmu wyjszła do toho ini- 
cjatywa. To sponukało mene, szczo ja jak 
raz pry sprawozdaniu o kasach Rajfajsena, 
de prawytelstwo obiciało nam daty pewnu po- 
miez, proszu, szczoby Sojm uchwaływ zawiz- 
waty Wydił krajewyj, szczoby win z ciłoju 
riszuczostiju predstawyw centralnomu prawy- 
telstwu sumne położenie rilnyctwa, imenno 
stanu selańskoho i upimnuw sia u prawytel- 
stwa o znacznijszu, zapomohu czy bezprocen- 
towu pożyczku z derżawnoho skarbu. 

Те, szezo prawytelstwo a imenno mini- 
sterstwo rilnyctwa dla hodowli towaru дозу 
w nas zrobyło, widome nam wsim. Ono dy- 
wno, szczoby dla kraju do 750/, a w dejakich 
osołyciach de 800/, żyteliw zanymaje sia ły- 
szeń rilnyctwom i hodowłeju towaru, па hodowłu 
towaru zi skarbu derżawnohe dawano riczno 
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marnych 20.000 gułdeniw. Treba sprawdi po- 
dywlaty robotu naszych towarystw hospodar- 
skich, szczo ony pry tij subwencji skarbu de- 
rżawnoho i pry riwnij subwencyi fondu kra- 
jewoho uśpiły dosyt* znaczno pidnesty hodo- 
wlu towaru u mas, jak se nam wykazuje spra- 
wozdanie komisyi krajewoho hospodarstwa. 
Dlatoho pidderżuju imenno druhu rezolucyu 
predłożenoho sprawozdania komisyi banko- 
мої o Spiłkach systemu Raifaizena z tym do- 
datkom, szczoby krajewyj Wydił dokładno 
predstawyw prawytelstwu położenie riłnyctwa 
i selańskoho stanu w Hałyczyni i upimnuw 
sia o znacznijszu hroszewu pomicz dla zhada- 
wnoji ciły. : 

Nakoły dawnijsze jakaś pomicz prycho- 
dyła z Widnia, to trudnist* orudowaty der- 
żawnymy pożyczkamy łeżała zawsihdy w tim, 
szczo kraj musiw gwarantowaty ti pożyczki 
a widdajuczy hrisz powitam, żadaw podibnoji 
gwaranacyi wid powitiw, a ti znowu wid 
hromad. 

A hromady naszi виб tak egoistyczni, 
szczo za poodynokoho hromadiana nikoły ru- 
czyty ne chotiat. 

Nyńki, koły majemo Rafajzenki, spra- 
wa bude obłekszena, bo hrisz derżawnyj mo- 
żna bude wkładaty za pownoju porukoju do 
lokalnych deszewych instytucyi kredytowych 
do Raifaizenok. (Brawa). 


Marszałek. Czy żąda kto jeszcze gło- 
su? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, dysku- 
sya ogólna zamknięta. P. Sprawozdawca ma 
głos, 

Sprawozdawca p. Skałkowski- Sprawa 
poruszona przez p. Sękowskiego była oma- 
wiana w komisyi i p. Sękowski już tam do- 
magał się, ażeby nie pomijać milczeniem gmin- 
nych kas pożyczkowych, a przynajmniej za- 
znaczyć potrzebę ich ścisłej kontroli. 


Komisya, której przekazana sprawa spó- 
łek oszczędności i pożyczek, mniemała je- 
dnak, że do sprawozdania swego przedmiotu 
innego przydzielać nie powinna, jednak zga- 
dzając się z potrzebą poruszenia tej sprawy, 
upoważniia mnie w razie, jeżeliby p. Sękow- 
ski zabrał głos i rezolucyę o kontroli nad te- 
mi kasami postawił, abym ją przyjął, co też 
czynię. 

| P. _Wachnianin w obszernej i bardzo po- 
uczającej przemowie ubolewał nad apatyą, ja- 
ka się między Wydziałami powiatowymi obja- 
wiła a objaw ten upatrywał w tem, że tylko 
od kilkunastu Wydziałów nadeszły odpowie- 
dzi na okólnik w sprawie кає Raiffaisena. 

Jednakże rzecz ta w trzech ostatnich 
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że Wydziały powiatowe według wyraźnej o0- 
snowy okólnika były obowiązane tę sprawę 
pełnej Radzie powiatowej przedstawić, wiado- 
mo zaś, że nasze Rady powiatowe nie zbyt 
często się zbierają. W ogóle dotąd podobno 
tylko 10 Wydziałów nie odpowiedziało. 

Te zaś odpowiedzi, jakie nadeszły, są 
niemal wszystkie przychylne dla sprawy, za- 
tem można mieć nadzieję, że sprawa ta ta- 
kże przez Wydziały powiatowe będzie ener- 
gicznie popierana. 

Co się tyczy poruszonej przez p. Wa- 
chnianina potrzeby udania się do rządu, to 
komisya to najzupełniej uznaje. Owszem przy- 
glądając ów reskrypt ministeryalny, komisya 
z przyjemnością przekonała się, że Minister- 
stwo rolnictwa zaczyna się tą sprawą daleko 
więcej niż dawniej interesować. 

Ministerstwo w reskrypcie swoim za- 
znacza, że starostwa powinny pouczać ludność 
włościańską, o możliwości poprawienia swego 
położenia na drodze asocyacji, że powinny 
zachęcać ludność do zakładania spółek i wpły- 
wać na duchowieństwo i nauczycieli, aby by- 
li propagatorami tych spółek. 

Ministerstwo poleciło nadto rządowi kra- 
jowemu, aby udał się do towarzystw rolni» 
czych w Krakowie i Lwowie i do zarządu 
głównego Kółek rolniczych, do Banku krajo- 
wego, a nawet, aby rząd krajowy spowodo- 
wał utworzenie osobnego komitetu przy Wy- 
dziale krajowym, do którego to komitetu na- 
leżałoby powołać oprócz reprezentantów rzą- 
du i Wydziału krajowego, nadto kółką rol- 
nicze, związki handlowe w kraju, tow. „Pro- 
świta*, towarzystwa rolnicze we Lwowie i 
Krakowie i aby ten komitet zbadał dzisiejszą 
działalność na polu asocyacyi włościan, nad kwe- 
styą ułatwienia tych organizacyi, jakie koszta 
są z tem połączone i aby postawił wniosek 
dokładnie sformułowany, w jaki sposób rząd 
ma tej pracy przyjść w pomoc. 

To też Ministerstwo w końcowym ustę= 
pie tę gotowość przyjścia z pomocą matery- 
alną zaznacza i zapewnia, że popierać to 
będzie nawet daleko większymi funduszami, 
niż dotąd. 

W tym samym reskrypcie Ministerstwo 
zastanawia się nietylko nad organizacyą kre- 
dytowych stowarzyszeń włościańskich, ale 
także nad uzyskanemi już pomyślnemi rezul- 
tatami w sklepikach kółek rolniczych, zapo- 
wiada, że należy z kolei także przystąpić do 
tworzenia magazynów centralnych i kasy 
Raiffeisenowskie w tym kierunku organizować, 
aby mogły ewentualnie dopomagać przy za- 
kupnie przedmiotów rolniczych. 

Zaznacza wreszcie, że jeżeli zakupno 
odpowiednio będzie zorganizo- 
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produkcyjnych і organizacyi sprzedaży tych 
produktów. 


Więc ministerstwo widocznie bardzo 
troskliwie zastanawia się nad tą sprawą, 
tylko do pewnego stopnia może zadziwiać, 
że w całym reskrypcie niema ani wzmianki 
o tem, że już w Sejmie krajowym jest tak 
ważny krok zrobiony, że już jest na ten cel 
fundusz milionowy i patronat Wydziału kra- 
jowego nad kasami Raiffeisena przez Sejm 
przyjęty i że już ten patronat funkcyonuje. 


W każdym razie jestto objaw bardzo 
korzystny, że od rządu takie pisma nadcho- 
dzą i są nawet poniekąd aprobatą moralną 
działalności  reprezentacyi krajowej na 
tem polu. 


Gdy zresztą wnioski p. Wachnianina są 
tylko poparciem wniosków  komisyjnych, 
zatem z wdzięcznością je przyjmując, moją 
odpowiedź na tem kończę. 


Marszałek. Przystępujemy do rozpra- 
wy szczegółowej. Proszę o odczytanie wnio- 
sku pierwszego. 


Sprawozdawca poseł Dr. Skałkowski 
(czyta) : 

1. Sprawozdanie o działalności Wydziału 
krajowego w sprawie zakladania spółek 
oszczędności i pożyczek w r. 1899 przyjmuje 
się z uznaniem do wiadomości. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek pierwszy zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty. 


Proszę o odczytanie wniosku drugiego. 
Sprawozdawca p. Dr. Skałkowski. 


2. Poleca się Wydziałowi krajowemu 
przeprowadzić rokowania z c. k. Rządem 
celem wyjednania wydatnego zasiłku ze 
Skarbu państwa na koszta zakładania spółek 
oszczędności i pożyczek, tudzież kontrolowania 
ich działalności. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek IL. zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość.) Jest przyjęty. 

Proszę o odczytanie wniosku trzeciego. 


Sprawozdawca poseł Dr. Skałkowski 
(czyta): 

3. Do dyspozycyi Wydziału krajowego 
wstawia się w rubr. XV. p. 283, wydatków 
budżetu krajowego na rok 1900 kwotę 
43.400 koron na koszta utrzymania biura 
patronatu spółek oszczędności i pożyczek, 
na urządzenie praktycznych kursów dla ich 
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funkcyonaryuszy, tudzież na koszta zakładania 
i lustracyi spółek, 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu. (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wnio- 
sek trzeci zechce rękę podnieść, (Większość). 
Jest przyjęty. 

Proszę о odczytanie wniosku czwartego. 

Sprawozdawca poseł Dr. Skałkowski 
(czyta) : 

4. Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
aby udzielając spółkom pożyczki z funduszu 
na ten cel utworzonego, żądał zeznania 
skryptu dłużnego w formie aktu notary- 
alnego. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek IV. zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęty. 

Jest jeszcze rezolucya p. Sękowskiego. 

Kto ją popiera, zechce rękę podnieść. 
(Dostateczna  liczbay. Jest należycie po- 
parta. 

Czy żąda kto głosu do rezolucji p. 
Sękowskiego? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta, głos ma р. Spra- 
wozdawca. 

Sprawozdawca p. Dr. Skałkowski. 

Ponieważ komisya upoważniła mnie 
do przyjęcia tej rezolucyi, a ja to już pier- 
wej oświadczyłem, przytem nie więcej nie 
mam do nadmienienia. 

Marszałek. Kto przyjmuje rezolucyę 
p. Sękowskiego, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęta. 

Z powodu spóźaionej pory zamierzam 
przystąpić do zamknięcia posiedzenia. 

Proszę pp. Sekretarzy 0 odczytanie 
wniosku i interpelacyj. 


Sekretarz p. Karatnieki (czyta): 


Interpelacya. 
Posła Milana i towarzyszy do Wysokiego 
Wydziału krajowego w sprawie budowy 
drogi z kątów do Desznicy powiat Jasło. 


Za przykład w jaki karygodny sposób 
marnowane bywają t. zw. fundusze zapomogowe 
dla głodnych przeznaczone, niechaj posłuży 
następujący wypadek. 

Rzekomo, aby przyjść z pomocą ludno- 
ści dotkniętej klęskami elementarnemi w gó- 
rzystej części powiatu Jasielskiego postano- 
wiono w r. 1898. budowy drogi z Kątów do 
Derznicy, długość około 14 klm. 

Przedsiębiorstwo prowadził | Wydział 
powiatowy w Jaśle, pod kierownictwem in- 
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żyniera powiatowego Lipczyńskiego, a rachun- 
ki i sprawozdania z budowy przedkładane 
być miały c. k. Starostwu w Jaśle. 

Jak się z tego kierownictwa wywiązał 
p. Lipczyński, okazuje się z tego: za bu- 
dynki gospodarcze przy plebanii w Desznicy 
zapłaciło przedsiębiorstwo 1.200 zł. ks. Jo- 
doszowi, aby je przeniósł na inne miejsce, 
aczkolwiek nowe takie budynki ofiarował się 
inny przedsiębiorca postawić za 700 zł. 

Za metr ziemnych robót | płacił 
p. Lipczyński przedsiębiorcy po 50 et., cho- 
ciaż z innej strony ofiarowano się wykonać 
tę pracę po 25 ct. 

Za sążeń kwadratowy kamienia płacił 
Lipczyński względnie Wydział powiatowy 
przedsiębiorcy po 14 zł. aczkolwiek ofiaro- 
wano ten sam kamień po 5 zł. 

O budowie mostków, podmurowaniach 


it. p. tyle można powiedzieć, że się wszyst- 
kie rozsypały i zawaliły, zanim jeszcze drogę 


do użytku publicznego otwarto, a to z tej 
przyczyny, że zaledwie trzecią część tego ce- 
mentu użyto, jaki w kosztorysie podano 
i który w rachunkach figuruje. 

Zamiast na cemencie murowano mosty 
na błocie i licho przygotowanym piasku. 

Rezultat całego przedsiębiorstwa, „że 
wybudowano w r. 1898 i 1899 2.700 metrów 
drogi kosztem około 8000 zł. ale i tę prze- 
strzeń wybudowaną zamknięto już z powodu 
zawalenia się mostów i usunięcia nasypów. 

Sprawę tę podano do wiadomości pu- 
blicznej na zgromadzeniu ludowem w Jaśle 
po imieniu wskazano uczestników tego kary- 
godnego marnotrawstwa, którzy teź wcale na- 
wet bronić się nie usiłowali. 

Ale na tem się skończyło. 
Komisarz starostwa, obecny na owem zgro- 
madzeniu nie zaradził nie, ani Wydział po- 
wiatowy nie pociągnął winnych do odpowie- 
dzialności, ani wreszcie с. k. Prokuratorya 
państwa w Jaśle, choć była o tem powiado- 
mioną, nie uznała za stosowne wkroczyć, aż 
dopiero, gdy Sprawa stała się zanadto 
głośną. 

Pomimo to jednak p. Lipczyński dalej 
urzęduje i піс o tem nie słychać, aby Wysoki 
Wydział krajowy, jako wspólnie z c. k. Rzą- 
dem przyczyniający się do tej budowy 2 fun- 
duszów publicznych „głodowych* zarządził 
środki zaradcze przeciwko temu  trwonieniu 
funduszów publicznych. 

W obec tego podpisani zapytują Wy- 
soki Wydział krajowy : і от 

a. czy wiadomą mu jest ta sprawa, 

b. co zarządził względnie zarządzić za- 
myśla, aby lekkomyślnie roztrwonione fun. 
dusze zostały zwrócone. 


Ani с. k. 
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c. w jaki sposób na przyszłość ochroni 
ludność powiatu jasielskiego przed taką go- 
spodarką Wydziału powiatowego w Jaśle. 


Lwów dnia 9. kwietnia 1900. 


Interpelelant 
Milan. 
Styła, Wójcik, Krempa, Bojko, Bernadzi- 
kowski, Szwed,  Winniczuk, Kramarczyk, 
Średniawski, Potoczek, Okuniewski, Кіешеп- 
siewicz, Warzecha, Niebyłowiec. 


Interpelacya 


do Jaśnie Wielmożuego Pana c.k. Komisarza 
rządowego. 


Ludność gmin położonych w około pu- 
szczy Niepołomickiej, a nawet i z dalszych 
stron z krakowskiego powiatu, zmuszona do 
zakupna drzewa w lasach puszczy Niepoło- 
mickiej, bo gdzieindziej w pobliżu lasów nie 
ma, skarzy się na niewłaściwe postępowanie 
ck. zarządu lasów, które naraża ją na prze- 
różne szykany, straty czasu i pieniędzy itp. 
Zarząd ów sprzedaje drzewo, jak nawet pod- 
pisanemu wiadomo np. Zygmuntowi Samue- 
lowi, Srulowi Samuelowi, Israelowi Rotters- 
mannowi, Siisie Hollenderowi, Mendlowi Lóf- 
felholzowi i innym, a ci dopiero raczą со 
gorsze drzewo po wygórowanej cenie sprze- 
dawać ludności. 

Stwierdzono, że żydzi owi zakupują sąg 
drzewa po 9 zł. a odsprzedają ludności i to 
tylko co gorsze po 12 zł. za sąg. 

Spółce miejscowych chrześcian, którzy 
stawali do licytacyi i chcieli zakupić większą 
partyę lasu, aby nie być na łasce żydów, 
zarząd lasowy nie wydzierżawił nic pomimo, 
że ceny wyższe ofiarowali i wszelką gwaran- 
cyę na dotrzymanie warunków dawali. Tak 
jest z drzewem opałowem, tak samo z bu- 
dulcowem. 

Nie do uwierzenia, a jednak prawdziwe, 
że mieszkańcy w najbliższem sąsiedztwie tych 
lasów rządowych nie mogą lepszego drzewa 
na budowę otrzymać, jak tylko wybiórki naj- 
lichsze. 

Gdy nawet podpisany pewnego razu 
w r. 1899 chciał kupić drzewa sosnowego, 
to zarządca lasów w Niepołomicach Nawratil 
oświadczył, że takiego drzewa nie ma do 
sprzedania. Po takiem oświadczeniu kupił 
podpisany drzewo brzozowe, po które trzeba 
było jechać do 3 mil, jadąc dało się widzieć, 
że bliżej i drzewo sosnowe było w sągach 
i to bardzo wiele, wobec czego wynika, że 
ono już było sprzedane żydom a włościanom 
nie chciano go sprzedać. 

Cząstkowa sprzedaż odbywa się w ogóle 
tylko według upodobania i humoru ck. za- 
rządcy, 
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Błażej Lach chciał kupić sąg drzewa. 
Odpowiedziano mu, że jest tyłko 280 sągów 
razem do sprzedania. Całemi dniami trzeba 
nieraz czekać na kupno i często i kilkakrot- 
nie trzeba jeździć, gdy się spodoba ck. za- 
rządcy wyjechać, czy to na termin do Nie- 
połomic, czy gdzie indziej. 

Prawo zbiórki w lesie zależy również 
od łaski p. p. rewirowych. Kto się im wysłu- 
guje, ten ma zbiórkę inni nie mają. 

Postępowanie takie prócz już wskaza- 
nych ma jeszcze ten skutek, że nie mogąc 
się doprosić sprzedaży pod przymusem ko- 
niecznej potrzeby ten i ów postępku się do- 
puszcza, biorąc samowolnie. Ludność najnie- 
słuszniej w aktach sądowych figuruje za 
nałogowych złodziei. 


Czas byłby najwyższy temu zapobiedz 
a to przez ustanowienie norm sprzedaży, że 
ludność miejscowa i okoliczna potrzebująca 
drzewa na zaspokojenie własnych potrzeb ma 
pierwszeństwo przed innymi kupcami a sprze- 
daż cząstkowa pierwszeństwo przed hurtowną 
i powinna się odbywać co najmniej trzy razy 
w tygodniu przez cały dzień w dogodniejszych 
i bliższych miejscach. 

Zapytujemy przeto Jaśnie Wielmożnego 
Pana Komisarza rządowego, czy mu wiadome 
są owe nadużycia i czy zechce je jak najrychlej 
usunąć, czyniąc zadość słusznym żądaniom 
ludności ? 

Lwów, dnia 6. kwietnia 1900. 


Interpelant 
Wójcik. 
Hamorak, Dr. Bernadzikowski, Bojko, Milan, 
Styła, Średniawski, Krempa, Data, Potoczek, 
Warzecha, Klemensiewicz, Ostapczuk, Kra- 
marczyk, Niebyłowiec, Nowakowski. 


Interpelacya 


do Jaśnie Wielmożnego Pana komisarza 
rządowego. 


Zważywszy, że w Czasie zasiewów rol- 
nych na wiosnę i podczas jesiennych zbiorów 
z pola daje się czuć w kraju brak robotnika 
a skutkiem tego spóźniony bywa zasiew grun- 
tów na szkodę rolników a nadto w czasie 
żniw wiele płodów rolniczych podczas niepo- 
gody psuje się w polu i zrządza w kraju 
wielkie szkody. 

Zważywszy dalej, że powołanie rezer- 
wistów i landwerzystów do ćwiczeń wojsko- 
wych w czasie zasiewów i zbiorów z pola 
szkodliwie oddziałuje na uprawy ekonomiczne 
a właśnie dlatego, że ludność rolnicza a prze- 
ważnie właściciele gruntów lub ich synowie 
w tak ważnej dla rolnictwa porze muszą 
przez kilka tygodni ćwiczenia wojskowe od- 


9. Posiedzenie z dnia 10. kwietnia 1900. 


bywać, a skutkiem tego wiele gruntów pozo- 
staje bez uprawy lub też nienałeżycie jest 
uprawionych, a przy zbiorach z pola brakuje 
sił roboczych a właśnie tych, którzy na ćwi- 
czeniach wojskowych pozostają i to jest ро- 
wodem, że wiele ziemiopłodów przy żniwach 
zwłaszcza przy słotnej porze psuje się w polu 
i czyni rolnictwu wielkie szkody. 

Zważywszy na koniec, że ćwiczenia woj- 
skowe rezerwistów i landwerzystów pocho- 
dzących z stanu rolniczego i z wyjątkiem 
większych manewrów mogą się odbywać w 
porze wolniejszej od zajęć gruntowych, tym 
sposobem możnaby ułatwić korzystniejszą 
uprawę i ochronić rolnictwo od znacznych 
strat, jakie w czasie zbiorów polnych z po- 
wodu odbywających się w tej porze ćwiczeń 
wojskowych rok rocznie kraj dotykają, dla- 
tego podpisani zapytują się, czyłi Wysoki 
ck. Rząd zarządzi zmianę  peryodycznych 
cwiczeń wojskowych w tym kierunku, aby 
rezerwiści i landwerzyści będący właścicie- 
lami gruntów lub synami tychże tylko w wol- 
niejszej od pracy gruntowej porze, a miano- 
wicie w miesiącu maju, czerwcu i w pierw- 
szej połowie lipca ćwiczenia wojskowe odby- 
wali, a w czasie zasiewów i zbiorów z pola 
do zwykłych ćwiczeń powołani nie byli. 


Interpelant 
Warzecha 
Kramarczyk, Krempa, Ostapczuk, Żardecki, 
Strła, Wójcik, Bojko, Średniawski, Niebyło- 
wiec, Hamorak, Potoczek, Rotter, Soleski, 
Data, Szwed, Stojałowski, Dr. Bernadzikow- 
ski, Klemensiewicz, Cielecki. 


Interpelacya ? 
do Wysokiego c. k. Rządu we Lwowie. 


Znana jest c. k. Rządowi sprawa orga- 
nistów, była ona poruszona tu w Sejmie, na 
wiecach i zgromadzeniach. a nikt nie za- 
przeczy, że byt organistów wymaga na- 
prawy. 

Podpisani zapytują e. k. Rząd, czy się 
zajmuje tą sprawą? — i jak sprawa ta stoi 
w obecnej chwili ? 

Lwów, 9. kwietnia 1900. 


Interpelant 

Warzecha. 
Kramarczyk, Krempa, Ostapczuk, Żardecki, 
Styła, Wójcik, Bojko, Średniawski, Niebyło- 
wiec, Hamorak, Data, Potoczek, Szwed, Sto- 
jałowski, Dr. Bernadzikowski, Klemensiewicz. 


Interpelacya 
do Jaśnie Wielmożnego Pana c. k. komisarza 
rządowego. 


Rzeka Czeremosz rozgraniczająca dwa 
kraje koronne, Galicyę od Bukowiny, prze- 
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pływając w dolnym swym biegu przez powiaty 
Kossowski i Śniatyński, aż do ujścia swego 
w Prucie, nie jest uregulowana. 
. _ Na tej nieuregulowanej części rzeki ty- 
siące kloców w związanym stanie spławia 
corocznie towarzystwo akcyjne dla eksloatacyi 
drzewa, dawniej Gótz 6 Comp. z własnych 
lasów w górach, z dóbr kameralnych i fundacyi 
skarbkowskiej. To samo czynią inni prywatni 
przedsiębiorcy. 

Wskutek licznych serpentyn istniejąch 
w nieuregulowanym biegu rzeki wyrządzają 
powyż wymienieni przedsiębiorcy spławem 
drzewa  nieobliczone szkody  nadbrzeżnym 
mieszkańcom usuwając i obrywając piaszczyste 
brzegi i torują drogę prądowi dzikiej górskiej 
rzeki nieraz do Środka wsi i ogrodów nad- 
brzeżnych. 


Skargi wnoszone kilkakrotnie przez 
mieszkańców nadbrzeżnych i gminy poszko- 
dowane a poparte przez Wydział powiatowy 
Śniatyński — do c. k. Władz politycznych, 
autonomicznych i do Wysokiego Sejmu nie- 
odniosły dotąd żadnego skutku i spław drzewa 
z gór na Czeremuszu praktykuje się nadal 
ze szkodą i krzywdą ludności, a bez pocią- 
gania do odpowiedzialności przedsiębiorstw 
za szkody wyrządzane. 

Podpisani zapytują przeto : 


Czy Wysokiemu c. k. Rządowi wiadoma 
jest powyższa okoliczność i czy Wysoki є. k. 
Rząd nie wdroży jakich środków zaradczych 
w celu zapobieżenia szkodom wyrządzanym 
ludności nadbrzeżnej przez spław drzewa na 
Czeremoszu, względnie w celu spowodowania 
wynagrodzenia szkód już zaszłych. 
Lwów dnia 9. kwietnia 1900. 
Interpelant 
Krzysztofowicz. 
Sznell, Stadnicki, Sala, M. Torosiewicz, Czaj- 
kowski, W. Kraiński, E. Torosiewicz, Gnoiński, 
Cieński, Theodorowicz, Stecki, Klemens Dzie- 
duszycki, Witosławski, Rozwadowski. 


Sekretarz p. Niezabitowski. (czyta). 


Interpelacya 


Do Jaśnie Wielmożnego Pana Komisarza 
Rządowego. 


Dnia 1. kwietnia 1899. pociął p. Ka- 
rola Hillicha ze Lwowa nadporucznik Wła- 
dysław Raczyński, szablą w handlu korzen- 
nym A' Szkowrona w ten sposób, że zadał 
mu na głowie na czole i twarzy, ponad okiem, 
wreszcie ua ręce kilka ran które zaprzysięgli 
lekarze uznali za ciężkie skaleczenie ciała, 
niebezpieczne dla zdrowia i życia p. Hillicha, 
a powodujące nieudolność jego do pracy wię- 
cej niż przez 20 dni. Spodziewać się tedy 
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należało, że zbrodnia ta surowo będzie uka- 
raną, przykładnie i ludności bezbronnej daną 
będzie pewność, że za ogromne jej ofiary 
podatkowe, utrzymywana armia ma inne przez- 
naczenie, a nie rozbijanie obywateli. 

Stało się inaczej. Na skargę swoją uczy- 
nioną do kompetentnej władzy wojskowej, 
otrzymał р. Hillich taką odpowiedź : „Zawia- 
damia się pana, że dochodzenia sądu wojsko- 
wego przeciw nadporucznikowi Władysławowi 
Raczyńskiemu wykazały, że zrobiony przezeń 
użytek z broni dnia 1. kwietnia 1899, w lo- 
kału publicznym odpowiadał postanowieniom 
8. 114 lit. a. wojskowej ustawy karnej, a więc 
za usprawiedliwiony uznanym być musiał. 
Wobec tego dalsze dochodzenia zostały za- 
stanowione*. 

A więc jak z tego wynika, może woj” 
skowy bezkarnie pociąć szablą człowieka bez- 
bronego, byleby potrafił zasłonić się, względ- 
nemi na jakieś tam postanowienia honorowe 
kodeksu wojskowego. Pokaleczony niema 
możności dochodzenia swej krzywdy nie- 
wątpliwej. 

Kiedyż nareszcie c. k. Rząd przepro- 
wadzi zmianę ustaw karnych wojskowych 
w tym duchu, aby one nie stały w sprzecz- 
ności z ustawami dla osób cywilnych i nie 
chroniły morderczych napadów, kiedyż na- 
reszcie wzbronionem będzie wojskowym uży- 
wać broni przeciw bezbronnej ludności. 


Lwów dnia, 10 kwietnia 1900. 


Interpelant 
Fr. Krempa 


Data, Milan, Winniczuk, Potoczek, Styła, 

Bojko, Średniawski, Wójcik, Żardecki, Wa- 

rzecha, Barnadzikowski, Ostapczuk, Nowa- 
kowski, Soleski. 


Interpelacya 
posła Krempy i tow. do Jaśnie Wielmożnego 
Pana Komisarza Rądowego w sprawie nie- 
zatwierdzenia od trzech lat wyboru zwierz- 
chności gminnej w Brzezinie powiatu Rop- 
czyckiego. 


W gminie Brzeziny odbyły się wybory 
radnych 5 kwietnia 1898 r. Następnie w dniu 
29 kwietnia 1898 odbyły się wybory zwierz- 
chności gminnej w całkiem legalny sposób; 
przeciw którym wnieśli niektórzy członkowie 
starej rady gminnej protest, który dotychczas 
ani załatwiony nie został, ani nowo wybrana 
zwierzchność gminna wprowadzenia w urzę- 
dowanie doczekać się nie może. 


Wszelkie zapytania w Starostwie ur- 
gensa do Lwowa do Namiestnictwa o przy- 
spieszewie zatwierdzenia wyboru zwierzchności 
gminnej na ріс się nie zdają. 
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Dziwnem jest, że od roku 1898 do- 
tychczas nie załatwiono spraw wyborczych 
i już trzy lata stara rada gminna na nie- 
korzyść tejże gminy urzęduje. 

Wobec czego podpisani zapytują Jaśnie 
Wielmożnego Pana Komisarza rządowego, 
dlaczego od 3 lat zalega ta sprawa wyborcza 
w Namiestnictwie i czy nie należałoby już 
do zatwierdzenia wyboru zwierzchności gmin- 
nej w Brzezinach przystąpić. 


Lwów dnia 10. kwietnia 1900. 


Interpełant 
Franciszek Krempa 


Data, Milan, Bernadzikowski,  Winniczuk, 

Potoczek, Styła, Bojko, Ostapczuk, Nowakow- 

ski, Warzecha, Żardecki, Wójcik, Średniaw- 
ski, Soleski. 


Interpelacya 

do Jaśnie Wielmożnego Pana Komisarza 
rządowego. 

Sprawa  monopołu  wódczanego jest 


sprawą piekącą. Propinacya kończy się z koń- 
cem roku 1900, był czas kiedy c. k. Rząd 
nosił się z myślą wprowadzenia monopolu 
wódczanego jeszcze przed skończonym ostat- 
nim terminem propinacyi. 

Przeto podpisani zapytują c. k. Rząd, 
jakie jest obecnie zapatrywanie c. k. Rządu 
na tę sprawę? 

Lwów 9. kwietnia 1900. 

Interpelujący 
Data 
Kramarczyk, Bernadzikowski, Krempa, Bojko, 
Milan, Wójcik, Szwed, Potoczek, Żardecki, 


Winniczuk, Warzecha, Średniawski, Nieby- 
łowiec, Okuniewski, Ostapczuk. 


Sekretarz p. Urbański (czyta) : 


Wniosek 
o włościach rentowych. 


Rozdział I. Włościański Bank rentowy. 


$. 1. Przy Banku krajowym otworzony 
będzie osobny oddział pod nazwą: „Włościań- 
ski Bank rentowy*, za poręką kraju. 

$. 2. Zadaniem włościańskiego Banku 
rentowego będzie organizacya i udzielanie 
kredytu rentowego dla włości rentowych. 


Kredyt osobisty i czysto hipoteczny nie 
leżą w zakresie „włościańskiego Banku ren- 
towego*, 
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Rozdział II. Renta i włości rentowe. 


| 8. 3. Włością rentową nazywać зів bę- 
dzie takie gospodarstwo włościańskie, na 
którem będzie ciążył obowiązek opłacania 
pewnej rocznej kwoty do Banku na wyposa- 
żenie spadkobierców. Kwota ta, odpowiednia 
do wartości gospodarstwa nazywać się bę- 
dzie „rentą ubezpieczenia”. 


„Rentą pożyczkową* zaś nazywać się 
będzie ta roczna opłata, którą spłacać się 
ma pożyczka wzięta naprzód na wyposaże- 
nie spadkobierców, albo na założenie włości 
rentowej.* 


8. 4. Renta ubezpieczenia dać ma tę 
korzyść, że każde dziecko, które się urodzi 
właścicielowi włości rentowej, zyskuje prawo 
wyposażenia przez włościański Bank rento- 
wy, gdy dożyje pewnego wieku (na sposób 
ubezpieczeń życiowych). 


Rozdział ПІ. Związek włości rentowych. 


8. б. Włości rentowe oraz ich właści- 
ciele tworzą jeden „Związek włościański ren- 
towy*. Warunki przyjęcia do Związku włości 
rentowych są: 


1) własność odpowiednia: zaokrąglo- 
na (skomasowana) i zabudowana, albo tak 
urządzić się mająca; 


2) właściciel odpowiedni, t. j. taki, 
którego węzły rodzinne łączą, albo łączyć 
mogą z włościaństwem krajowem ; 


3) obowiązek opłaty włościańskiej renty 
(8. 3.) i zastosowanie się do innych prze- 
pisów tego prawa. 


8. 6. Dopóki posiadłość włościańska trwa 
w związku włości rentowych, zniesienie sa- 
modzielności gospodarczej i podział włości 
rentowej, jakoteź odprzedaż jej części, może 
nastąpić tylko za zezwoleniem Władzy wło- 
ściańskiej Związku rentowego. 


(Dosłownie z $. 4. pruskiej ustawy o 
włościach rentowych z r. 1891). 


8. 7. Włość reńtowa będzie wykreślona 
ze związku włości rentowych: . 


a) gdy posiadłość, albo jej właściciel 
nie odpowiada warunkom (8. 5.); 


b) gdy właściciel tego żąda i zobowią- 
zania swoje płaci ($. 12.). 
Rozdział IV. Zakładanie włości rentowych. 


8. 8. Włości rentowe założone być mo- 
gą w następujący sposób : 
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b) po 41/, od sta w okresie 56 lat, 
(sposób pruski). 

8. 12. Pożyczka rentowa nie może być 
przez Baak wypowiedziana. Jeżeli jednak 
nastąpić ma wyłączenie ze związku włości 
rentowych ($. 7.) Bank ma prawo żądać na- 
tychmiast zwrotu pożyczki, albo jej niespła- 
сопе) reszty. 


1) przez przyjęcie już gotowego gospo- 
darstwa włościańskiego do związku włości 
rentowych; 


2) przez kupno gruntu z większego 
obszaru (parcelacyę) i przemianę na włość 
rentową, za pośrednictwem włościańskiego 
Banku rentowego ; 


3) przez dokupno i komasacyę, również 
przy takiem pośrednictwie ; 


4) przez podział lub okrojenie włości 
rentowej za pozwoleniem Związku (8. 6.). 


Które miejsca i okolice nadają się do 
zakładania włości rentowych, a które nie, 
n. p. okolice w pobliżu większych miast i kie- 
dyś może fabryk, to należy do roztropnego 
rozpatrzenia Władz kierujących tą sprawą. 


$. 9. Prawne przepisy przy zakładaniu 
włości rentowych są : 


Korzyści włości rentowych: 


1. Ubezpieczenie spadkobierców ($. 4.). 

2. Tani i odpowiedni kredyt włościań- 
ski ($. 11.). 

3. Gospodarstwo nie musi być dzielo- 
ne i nie musi pozostać niepodzielne ($. 7.). 


4. Wyposażony spadkobierca przy po- 
mocy otrzymanego spadku i pożyczki może 
sobie założyć własną włość rentową ($. 10.). 


5. Ułatwione postępowanie prawne ($. 9.). 


6. Ziemia jest ubezpieczona przed prze- 
chodzeniem w obce ręce (8. 5. p. 2). 


Lwów, dnia 10. kwietnia 1900. 


1) пи koszta powstające przy założeniu 
włości rentowej ustanowioną będzie kwota 
ryczałtowa; 


2) gdy włość rentowa powstaje przez 
parcelacyę, albo inne kupno, koszta ponoszą 
po połowie sprzedawca i kupujący; 

3) włość rentowa, powstająca przez par- 
celacyę, musi być założoną bez długu tego 
gruntu, od którego się ją odłącza; 


4) gdy nie ma przeszkody na założenie 
włości rentowej Kuratorya każe sporządzić 
i zatwierdzić kontrakt, i zatwierdzony dorę- 
czy Sądowi. Sąd zaś po ostatecznem załatwie- 
niu odda go do tabuli, gdzie będzie zanoto- 
wany pakt, że to jest włość rentowa. (Nazywa 
się tu „Kuratoryą* to, co w Prusach; „Ko- 
misya generalna *). 


Wnioskodawca : 
Potoczek. 
Krempa, Szwed, Klemensiewicz, Warzecha, 
Milan, Styła, Data, Winniczuk, Ostapczuk, 
Kramarczyk, Wójcik, Bednarski, Olpiński, 
Średniawski, Niebyłowiec, Stojałowski, Żar- 
decki, Okuniewski, Hamorak. 


Interpelacya 
do с. К. Rządu we Lwowie. 


Ludność mieszkająca w pobliżu lasów 
rządowych Niepołomickich skarzy się, 26 
lasy wykupują żydzi a ludność nie może do- 
kupić się drzewa. 

Ponieważ tego rodzaju gospodarka rzą- 
dowa nie odpowia celowi tych dóbr, które są 
narodowemi i skargi musiały dojść do c. k. 
Wysokiego Rządu. 

Przeto podpisani zapytują є. k. Rząd, 
co zostało zarządzone, aby takiej gospodarce 
kres położyć. 

Lwów, dnia 9. kwietnia 1900. 


Rozdział V. Kredyt rentowy. 


8. 10. Włościański Bank rentowy mo- 
że udzielić pożyczki w następujących wy- 
padkach : 

a) na spłatę spadkobierców z gospodar- 
stwa włościańskiego, które należy do związ- 
ku włości rentowych; 


b) na założenie włości rentowej przez 
kupno, Oraz na zaokrąglenie jej przez do- 
kupno i komasacyę; 

c) na pierwsze urządzenie włości ren- 
towej przez postawienie budynków mieszkal- 
nych i gospodarczych. 


$. 11. Pożyczka rentowa spłaca się ren- 
tą pożyczkową, kapitał wraz z pro- Kramarczyk, Dr. Bernadzikowski, Krempa 
centem: Bojko, Milan, Wójcik, Szwed, Winniczuk, 

a) po 5"/, od sta w okresie 34'/, lat, | Potoczek, Żardecki, Warzecha, Średniawski, 
(sposób rosyjski). | Niebyłowiec, Okuniewski, Ostapczuk, 


Interpelujący 
Data w. r. 
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Interpelacya 
do Wysokiego Wydziału krajowego. 


Rząd węgierski zamierza wybudować 
na Spiżu. kolej, celem połączenia w tej stro- 
nie kolei węgierskich z kolejami galicyj- 
skiemi. 

Połączenie to ma nastąpić tym razem 
już stanowczo w Nowym Targu z nowo 
otwartą koleją Chabówka-Zakopane. O ile 
wiadomo istnieją trzy projekty tej kolei. Ja- 
kakolwiek w wyborze z tych trzech projektów 
zapadnie decyzya, co ma niebawem nastąpić, 
pewna część tej kolei musi przechodzić 
przez terytoryum galicyjskie. Dla powiatu 
nowotarskiego oraz dla kraju byłaby najko- 
rzystniejsza kolej przekraczająca granicę kraju 
w Czorsztynie a przechodząca w dalszym 
ciągu przez Maniowy, Huby, Dębno, Harklos- 
wę, Łopasznę, Ostrowsko, Waksmund do No- 
wego Targu. Kolej ta w przeciwieństwie do 
innych projektowanych, przecinałaby powiat 
na najdłuższej przestrzeni (koło 20 km.) 
otwarłaby przystęp do uroczych Pienin a na- 
dto wpłynęłaby w wysokim stopniu na ro- 


zwój Szczawnicy zbliżając ją о 20 km. do 
kolei. Z Czorsztyna możnaby w przyszłości 


poprowadzić kolej na Krościenko, Szczawnicę 
do Piwnicznej (stacyi kolei tarnowsko-lelu- 
chowskiej) przez co nietylko Szczawnica mia- 
łaby kołej na miejscu, lecz stworzyłoby się 
najbliższe połączenie naszych zdrojowisk jak 
Rabka, Zakopane, Szczawnica, Żegiestów, 
Krynica i t. d. coby niepomiernie wpłynęło 
na ich dalszy rozwój. 

Podpisani w obec ważności sprawy, za- 
pytują tedy Wysoki Wydział krajowy, czy 
Mu znane są powyższe projekty i czy nie 
byłby skłonnym nawiązać rokowania w tej 
sprawie z rządem węgierskim, celem uzy- 
skania dla kraju jak najkorzystniejszego po- 
łączenia ? 


Lwów, dnia 10. kwietnia 1900. 
Interpelant 
Dr. J. Bednarski 


Jabłoński, E. Michałowski, Dr. Bernadziko- 

wski, Karatnicki, Potoczek, Karol Dziedu- 

szycki, Binder, Średniawski, Milan, Sala, Żar- 
decki, Dworski, Rayski, Michalski, 


Marszałek. Odczytane interpelacye od- 
stąpię komisarzowi rządowemu, ostatnią zaś 
Wydziałowi krajowemu. Wniosek zaś posta- 
wię na porządku dziennym najbliższego po- 
siedzenia, 

Р. hr. Stadnicki. Proszę o głos. 


Marszałek. Głos ma poseł hr. Sta- 
dnicki, 
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Р. hr. Stadnieki. Jest pięć ребусу): 
do L. s. 700, 1083, 1084, 1311, 1390, prze- 
kazanych komisyi gospodarstwa krajowego, 
które wszakże co do meritum rzeczy kwalifi- 
kują się do załatwienia przez komisyę admi- 
nistracyjną. Wnoszę przeto, aby Wys. Sejm 
raczył przydzielić te petycye komisyi admi- 
nistracyjnej. 


Marszałek Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, raczy rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 


Następne posiedzenie odbędzie się ju- 
tro o godzinie 10. przed południem z nastę- 
pującym porządkiem dziennym: (czyta) : 


1. Sprawozdanie Komisyi administra- 
cyjnej o wniosku posła Bernadzikowskiego 
w Sprawie przymusowego ubezpieczenia od 
ognia. 

Sprawozdawca poseł Stecki. 


2. Sprawozdanie Komisyi drogowej o 
przedłożeniu Wydziału krajowego o prakty- 
cznej szkole konduktorów drogowych. 


Sprawozdawca poseł Urbański. 


3. Sprawozdanie  Komisyi prawniczej 
z przedłożenia Wydziału krajowego w przed- 
miocie gminy Pasierbic z okręgu reprezenta- 
cyi pow. w Bochni do okręgu reprezentacji 
powiatowej w Limanowej. 


Sprawozdawca poseł Karatnicki. 


4. Sprawozdanie Komisyi  przemysło- 
wej z petycyi ks. Antoniego Tyczyńskiego 
w Albigowej o udzielenie stałej rocznej sub- 
wency: na utrzymanie szkoły koszykarskiej. 


Sprawozdawca poseł Żardecki. 


5. Wybór uzupełniający 6 członków i ty- 
luż zastępców członków komisyi apelacyjnej 
w sprawach podatku osobisto-dochodowego. 


6. Wybór uzupełniający 6 członków i 5 
zastępców członków komisyi dla powszechne- 
go podatku zarobkowego. 


7. Sprawozdanie Komisyi budżetowej 
o sprawozdaniu Wydziału krajowego co do 
sprzedaży części realności zwanej „Szuma- 
nówką* i realności byłego kraj. składu pu- 
blicznego we Lwowie, tudzież użycia fundu- 
szów z tej sprzedaży uzyskanych. 


Sprawozdawca poseł Abrahamowicz. 
8. Sprawozdanie Komisyi prawniczej 


о przedłożeniu Wydziału krajowego z pro- 
jektem ustawy normującej środki prawne prze- 
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ciw postanowieniom Reprezentacyj gminnych | szkół ludowych o dożywotnie zaopatrzenie 
i powiatowych. w drodze łaski. 
Sprawozdawca poseł Fruchtmamn. | Sprawozdawca poseł Zaleski. 


20. Sprawozdanie Komisyi szkolnej z pe- 
tycyi Natalii Kowalikowej, wdowy po nauczy- 
cielu o udzielenie zapomogi dla niej i stałego 
zaopatrzenia dla sierót. 

Sprawozdawca poseł Zaleski. 


9. Sprawozdanie  Komisyi sanitarnej 
w przedmiocie okręgów sanitarnych. 
Sprawozdawca poseł Olpiński. 


10. Sprawozdanie Komisyi sanitarnej 
w przedmiocie nadania szpitalowi w Gorlicach 
ckarakteru szpitała powszechnego i publicz- 
nego. 


21. Sprawozdanie  Komisyi petycyjnej 
w przedmiocie prośby p. Tadeusza Chudzi- 
kiewicza, aplikanta manipulacyjnego przy Wy- 
dziale krajowym, 0 veniam studiorum. 
Sprawozdawca poseł Michalski. 


Sprawozdawca poseł Jabłoński. 


11. Sprawozdanie Komisyi gospodarstwa 
krajowego 0 zarządzie krajowego składu pu- 
blicznego, połączonego ze składem wolnym 
w Krakowie. 

Sprawozdawca poseł Krzysztofowicz, 


22. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 
w przedmiocie prośby p. Mirosława Czekoń- 
skiego, aplikanta rachunkowego Wydziału 
krajowego 0 veniam studiorum. 


12. Sprawozdanie Komisyi administra- Sprawozdawca poseł Michalski. 


cyjnej o wniosku posła Pilata w sprawie wy- 
chodźtwa robotników rolnych do Niemiec. 
Sprawozdawca p. Wł. Wiktor Czaykowski. 


23. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 
w sprawie prośby woźnych Wydziału krajo- 
wego o zrównanie ich poborów z poborami 
slużby państwowej. 
Sprawozdawea poseł Michalski. 


24. Sprawozdanie  Komisyi petycyjnej 
w sprawie prośby Wiktora Bogusza, emeryt. 
oficyała szpitala krajowego we Lwowie o pod- 
wyższenie emerytury. 
Sprawozdawca poseł Michalski. 


13. Sprawozdanie Komisyi gospodarstwa 
krajowego z przedłożenia Wydziału krajowego 
o krajowej szkole gospodarstwa lasowego. 

Sprawozdawca poseł Schnell. 


14. Sprawozdanie Komisyi szkolnej z pe- 
tycyi Józefy Baley, wdowy po nauczycielu 
szkół ludowych o przyznanie jej wyższej pen- 
syi wdowiej. 25. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 
w sprawie prośby Felixa Sandoza, krajowego 
instruktora hodowli o systemizowanie tej po- 


sady. 


Sprawozdawca poseł Zaleski. 


15. Sprawozdanie Komisyi szkolnej z pe- 
tycyi gminy Poremba Żegoty о przyjęcie na 
fundusz szkolny krajowy kwoty 168 zł. 94 ct. 
w. a. z tytułu pensyi należącej się wdowie ро 
nauczycielu szkół ludowych za lata 1893 do 
1896. 


Sprawozdawca poseł Michalski. 


26. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 
w przedmiocie prośby Dr. Bolesława Nodzyń- 
skiego, sekundaryusza szpitala powszechnego 
w Bochni o wliczenie czterech lat do stałej 
służby szpitalnej. 
Sprawozdawca poseł Michalski, 


27. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej w 
sprawie p. Józefa Gumowskiego, asystenta 
komasacyjnego Wydziału kraj. o nadanie po- 
ваду odpowiadającej X. randze służbowej. 

Sprawozdawca poseł Michalski. 


Sprawozdawca poseł Zaleski. 


16. Sprawozdanie Komisyi szkolnej z pe- 
tycyi Piotra Bartyniuka, b. nauczyciela szkoły 
ludowej o wynagrodzenie za zasługi oddane 

- szkolnictwu. 
Sprawozdawca poseł Zaleski. 


17. Sprawozdanie komisyi szkolnej z pe- 
tycyi ks. dr. Jana Trznadla, katechety gi- 
mnazyalnego w Sanoku o zwrot taksy eme- 
rytalnej w kwocie 146 zł. 75 ct. 

Sprawozdawca poseł Zaleski. 


28. Sprawozdanie Komisyi szkolnej o 
petycyach Karola Zalasińskiego, Wandy Bo- 
berskiei i innych o podwyższenie pensyi eme- 
rytalnej i wliczenie lat służby do wymiaru 
18. Sprawozdanie Komisyi szkolnej z pe- | emerytury. * 
tycyi Franciszki Jarockiej wdowy pe prow. 
nauczycielu, о pzyznanie jej zaopatrzenia ro- 
dzinnego. 


Sprawozdawca poseł Rayski: 


29. Sprawozdanie Komisyi szkolnej z 
petycyi Grzegorza Spolitakiewicza, Bazylego 
Martynyka i innych o wliczenie lat służbo- 
wych do wymiaru emerytury. 

Sprawozdawca poseł Rayski. 
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Sprawozdawca poseł Zaleski. 


19. Sprawozdanie Komisyi szkolnej z pe- 
tycyi Izabeli Mokłowskiej, b. nauczycielki 
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30. Sprawozdanie Komisyi szkolnej o 
petycyi | gminy Wojkowy (pow. Krosno) 
w sprawie wyłączenia jej ze związku szkol- 
nego gminy Łączki (pow. Strzyżów). 

Sprawozdawca poseł Kramarczyk. 
31. Sprawozdanie komisyi szkolnej o pe- 
бусуї gminy Sulistrowy (pow. Krosno) 
w Sprawie uwolnienia od konkurencyi szkol- 
nej na rzecz budowy szkoły w tej gminie. 
Sprawozdawca poseł Kramarczyk. 


32. Sprawozdanie komisyi 0 gminnej 
w przedmiocie petycyi mieszkańców kolonii 
Rudolfsdorf w ром. Śśniatyńskim о przyznanie 
tej kolonii  samoistności administracyjno- 


politycznej. || Sprawozdawca poseł Bojko. 


33. Sprawozdanie komisyi szkolnej o ре- 
tyeyi Karola Papovitsa, nauczyciela w ŻŚł- 
tańcach w sprawie przyznania morga pola 
i zwrotu nadpłaconej kwoty 53 zł. 3 ct. 

Sprawozdawca poseł Emil Michałowski. 


34. Sprawozdanie komisyi szkolnej o pe- 
tycyi nauczycielek szkół żeńskich we Lwowie 
w sprawie interpretacyi Art. 9. ustawy z 28. 
maja 1895. Nr. 57. ust. kraj. 

Sprawozdawca poseł Emil Michałowski. 


35. Sprawozdanie komisyi szkolnej o pe- 
tycyi Rady szkolnej miejscowej, Zwierzchno- 
ści gminnej i Zarządu szkoły w Chorostke- 
wie w przedmiocie zaliczenia miasteczka 
Chorostkowa do III. klasy płac nauczycielskich. 

Sprawozdawca poseł Emil Michałowski. 


36. Sprawozdanie Komisyi szkolnej o 
petycyi kierowników i nauczycieli szkół ludo- 
wych 4-klasowych w Przemyślu w sprawie 
polepszenia bytu. 

Sprawozdawca poseł Emil Michałowski. 


37. Sprawozdanie Komisyi drogowej 
o petycyi Wydziału Rady powiatowej w Ka- 
łuszu w sprawie udzielenia dalszej subwen- 
cyi na budowę drogi z Kałusza do granicy 
powiatu Żydaczowskiego. 
Sprawozdawca poseł Wiśniewski. 


38. Sprawozdanie Komisyi drogowej 0 
petycyach gmin i obszarów dworskich w 
sprawie budowy drogi z Sądowej Wiszni do 
Sambora. 

Sprawozdawca poseł Wiśniewski. 


39. Sprawozdanie Komisyi drogowej z 
petycyi Wydziału Rady powiatowej w Nad- 
wórnie w sprawie odpisania reszty pożyczki 
bezprocentowej w kwocie 2800 zł. w. a. 

Sprawozdawca poseł Wiśniewski. 
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40. Sprawozdanie komisyi drogowej z pe- 
tycyi Wydziału powiatowego w Nadwórnej o 
przyjęcie drogi Nadwórna-Markowce na fun- 
dusz krajowy. 

Sprawozdawca poseł Urbański. 

41. Sprawozdanie Komisyi administracyj- 
nej z petycyi gminy Babula (pow. Mielecki) 
o wyłączenie dwóch parcel gruntowych z 
gminy katastralnej Piechoty o przyłączenie 
ich do gminy katastralnej Babula. 

Sprawozdawca poseł Karatnicki. 


42. Sprawozdanie Komisyi * prawniczej 
2 petycyi gminy Szczurowej i 13 innych o prze- 
niesienie Sądu powiatowego z Radłowa do 
Szczurowej. 
Sprawozdawca poseł Karatnicki. 
43. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 
z petycyi rewizorów bydła o wyjednanie іш 
u e. k. Rządu prawa do zaopatrzenia. 
Sprawozdawca poseł Zardecki. 
44. Sprawozdanie Komisyi przemysłowej 
z petycyi fabryki maszyn „Perkun* we Lwo- 
wie o pożyczkę 80.000 koron z funduszu 
przemysłowego. 
Sprawozdawca poseł Żardecki. 


45. Sprawozdanie Komisyi sanitarnej 

z petycyi Zwierzchności gminnej w Zarszynie 

o utworzenie okręgu sanitarnego w Zarszynie. 
Sprawozdawca poseł Jabłoński. 


46. Sprawozdanie komisyi petycyjnej z pe- 
tycyi Gminy Pławo (powiatu mieleckiego) 
przeciw niszczeniu lasów w tym powiecie. 

Sprawozdawca poseł Hamorak. 


47. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 
z petycyi gminy Słupiec (pow. dąbrowskiego) 
w sprawie ochrony lasów w powiecie. 
Sprawozdawca poseł Hamorak. 
48. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej z pe- 
tycyi gminy Sąsiadowce, przeciw niszczeniu 
lasów Głębokiej (powiatu samborskiego). 
Sprawozdawca poseł Hamorak. 


W szczególności zwracam uwagę Wyso- 
kiej Izby, że na początku posiedzenia będzie 
wybór 6 członków i tyluż zastępców do ko- 
misyi dla podatku osobisto-dochodowego i 6 
członków komisyi dla powszechnego podatku 
zarobkowego. 

Następne więc posiedzenie odbędzie się 
jutro we środę o godzinie 10. przed połu- 
dniem, 

Posiedzenie zamykam. 


Koniec posiedzenia o 3 godzinie 45 minuł po 
południu. 


Sprawozdanie stenograficzne 


z TOZPIAĄAW 


galicyjskiego Sejmu krajowego 


10. posiedzenia, 5. sesyi УП. peryodu Sejmu galicyjskiego 


7 dnia 11, kwietnia 1900. 


TREŚĆ: 


Spis petycyj. 

Odpowiedź komisarza rządowego na interpela- 
cyę w sprawie torturowania aresztantów w po- 
licyi saemborskiej. 


Sprawozdanie Komisyi administracyjnej o wnio- 
skn p. Bernadzikowskiego w sprawie przy- 
musowego ubezpieczenia od ognia, Głosy pp. 
Kramarczyka (z wnioskiem), Bernadzikowskie- 
go, Stojałowskiego, Średniawskiego, Wachnia- 
nina, Abrahamowicza, ponownie Stojałowskie- 
go, Męcińskiego, sprawozdawcy Steckiego i p. 
Jaworskiego. Przekazanie sprawy napowrót do 
Komisyi administracyjnej. 

Sprawozdanie i przyjęcie wniosku  Кошівуї 
drogowej o przedłożeniu Wydziału krajowego 
o praktycznej szkole konduktorów drogowych. 


Sprawozdanie i uchwała wniosku Komisyi pra- 
wniczej z przedłożenia Wydziału krajowego 
w przedmiocie przeniesienia gminy Pasierbic 
z okręgu reprezentacyi pow. w Bochni do 
okręgu reprezentacyi powiatowej w Limanowej. 


Sprawozdanie i uchwała wniosku Komisyi prze- 
mysłowej z petycyi ks, Antoniego Tyczyńskie- 
go w Albigowej o udzielenie stałej rocznej 
subwencyi na utrzymanie szkoły koszykarskiej, 


Wybór uzupełniający 6 członków i tyluż za- 
stępców członków Komieyi apelacyjnej w spra- 
wach podatku osobisto-dochodowego, 

Wybór uzupełniający 6 członków i 5 zastępców 
szłonków Komisyi dla powszechnego podatku 
zarobkowego. 


Sprawozdanie i uchwała wniosku Komisyi budże- 
towej o sprawozdaniu Wydziału krajowego 
co do sprzedaży części realności zwanej „Szu- 
manówką* i realności byłego kraj. składu pu- 
blicznego we Lwowie, tudzież użycia fundu- 
szów z tej sprzedaży uzyskanych. 

Sprawozdanie Komisyi prawniczej o przedłoże- 
niu Wydziału krajowego z projektem ustawy 
normującej środki prawne przeciw postano- 
wieniom Reprezentacyj gminnych i powiato- 
wych. Głos p Stojałowskiego i sprawozdawcy 
Fruchtmana. Uchwała wniosku Komisyi, 

Sprawozdanie i przyjęcie wniosku Komisyi sani- 
tarnej w przedmiocie okręgów sanitarnych. 


Sprawozdanie i uchwała wniosku Komisyi вапі- 
tarnej w przedmiocie nadania szpitalowi w Gor- 
licach charakteru szpitala powszechnego i pu- 
blicznego. 

Sprawozdanie i uchwała wniosku Komisyi go- 
spodarstwa krajowego o zarządzie krajowego 
składu publicznego połączonego ze składem 
wolnym w Krakowie. 


Wniosek p. Kramarczyka o obwałowanie górnej 
Wisły. 
Zapowiedź 11. posiedzenia. 


Początek posiedzenia o godzinie 10, min. 40. 
przed południem. 


Przewodniczący JE. Dr. Stanisław hr. 
Badeni, Marszałek krajowy. 


Ze strony e. k. Rządu: Włodzimierz 
hr. Łoś e. k. Radca Dworu. 
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Sekretarze pp. Urbański, Niezabi- 
towski Stanisław, Кагаїпіскі i Andrzej 
hr. Potocki. 


Obecnych posłów 119. 


Marszałek. Sejm w komplecie, posie- 
dzenie otwieram. Protokół ostatniego posie- 
dzenia złożony w biurze marszałkowskiem do 
przejrzenia, protokół zaś przedostatniego posie- 
dzenia uważam za przyjęty, ponieważ nie 
wniesiono przeciw niemu żadnych zarzutów. 
Proszę o odczytanie spisu petycyj. 


Sekretarz p. Urbański (czyta): 


1345. L. s. 1619. Nowińska Marya b. агіу- 
stka sceny lwowskiej p. p. Lubomirskie- 
go o subwencyę dla córki Maryi na 
kształcenie jej w śpiewie — do kom. 
budżetowej. 

1346. L. s 1620. Suski Władysław młod- 
szy nauczyciel ludowy w Strzyżowie p. 
p. Jabłońskiego o zapomogę — do kó- 
misyi budżetowej. 

1347. L. s. 1621. Nauczyciele powiatu Bor- 
szczowskiego p. p. Е. Michałowskiego 0 
о uregulowanie poborów i stosunków 


prawnych nauczycieli ludowych — do 
komisyi szkolnej. 


1348. L. s 1622. Dyrekcya kliniki lekarskiej 
w Krakowie p. p. Jordana o stypen- 
dyum 1000 k. rocznie dla lekarza 
elewa przeznaczonego do służby w pa- 
wilonie zakaźnych — do komisyi bu- 
dżetowej. 

1349. L. s. 1623. Niemiecka kolonia gminy 
Bandrow powiat Lisko p. p. Krasickie- 
go o utworzenie z nież samoistnej gmi- 
ny katarstralnej — do komisyi admi- 
nistracyjnej. 

1350. L. s. 1624. Wydział spółki wodnej dla 
regulacyi rzeki Trześniówki w Tarno- 
brzegu p. p. Zolla о umorzenie zale- 
ległych datków konkureneyjnych na 
konserwacyę robót regulacyjnych — do 
komis. gospodarstwa kraj. 


1351. L. s. 1625. Mieszkańcy m. Tarnobrze- 
ga p. t. p. o wydanie nowej ordynacyi 
wyborczej gminnej dla miasteczek obję- 
tych ustawą gminną z r. 1896 do ko- 
misyi gminnej. 

1352. L. s. 1626. Mieszkańcy chrześcijańscy 
miasta Tarnobrzega p. t. р. o zmianę 
przepisów ustawy gminnej o zawiady- 
waniu osobnemi sprawami gminy chrze- 
ścijańskiej — do kom. gminnej. 

1353. L. s. 1627. Mieszkańcy m. Tarnobrze- 


ga р. і. p. о wydanie zakazu pobiera- 
nia opłat od mięsa na cele gminy wy- 
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znaniowej 


żydowskiej — do komisyi 
gminnej. 


1354. L. s. 1628. Mieszkańcy chrześcijańscy 


m. Tarnobrzega p. t. p. o rozciągnięcie 
nadzoru władz autonomicznych nad ma- 
jątkiem gminy wyznaniowej żydowskiej — 
do kom gminnej. 

1355. І. 8. 1629. Ci sami p.t. р. © wyda- 
nie zakazu rozciągania sznurów rytual- 
nych żydowskich nad ulicami i drogam. 
publicznemi — do komisyi petycyjneji 

1356. І. s. 1630. Ci sami p. t. р. о wezwa- 
nie Rządu, aby szechtorów żydowskich 
nie uwalniał od obowiązku ustawy prze- 
mysłowej — do komisyi petycyjnej. 

1357. L s. 1631. Towarzystwo właścicieli 
realności we Lwowie p. p. Michalskie- 
go o wstrzymanie podwyższania dodat- 
ków krajowych do podatku gruntowego 
i domowo-czynszowego we Lwowie — 
do komisyi budżetowej. 

1358. L. s. 1632. To samo p. t. p. о uwol- 
nienie miejskich właścicieli realności od 
dodatku krajowego do 10 pre. opustu 
przyznanego przez Skarb Państwa w 
podatku czynszowym od budynków — 
do kom. budżetowej. 

1359. І. s. 1633. Morowyk Michał emert. 
nauczyciel w Krasnoile p. p. Barwiń- 
skiego o policzenie lat służby — do 
kom. szkolnej. 

1360. L. s. 1634. Krzyś Tomasz emeryt. na- 
uczyciel w Czudcu p. р. Dombskiego о 
wsparcie -- do komisyi budżetowej. 

1361. L. s. 1635. Gmina Jodława p. p. Wa- 
rzechę o ustanowienie lekarza okręgo- 
wego i apteki podręcznej tamże — do 
kom. sanitarnej. 

1369. І. s. 1636. "Towarzystwo katolickich 
robotników „Jedność* we Lwowie p. p. 
Potoczka 0 zaprowadzenie monopolu 
wódczanego — do komisyi gospodar- 
stwa kraj. 

1363. L. s. 1637. Gmina Hilcze powiat Zło- 
czów p. p. Jaworskiego o przyjęcie ko- 
sztów przewozu umysłowo chorej Ваг- 
ty Lapajówker do Kulparkowa w kw. 
61 zł. 95 ct. na fundusz krajowy —do 
kom. budżetowej. 


1364. L s 1638. Zalasiński Feliks naucz. 
emeryt. w Czchowie p. p. Vayhingera o 
policzenie wszystkich lat służby do 
emerytury — do komisyi szkolnej. 


1365. L. 8. 1640. Gmina Tomaszowce ром. 
Kałusz p. p. Okuniewskiego o przyję- 
cie wieśniaczki Magdaleny Litwiniec do 
szkoły położnictwa — . do komisyi Sa- 
nitarnej. 
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1366. І. s. 1641. Nauczyciele w Witarowi- 
cach p. p. Styłę o uregulowanie pobo- 
rów i stosunków służbowych nauczycieli 
ludowych — do komisyi szkolnej. 

. 1367. І. s. 1642. Towarzystwo opieki nad 

sługami we Lwowie p. p. Barwińskiego 


1387. L. s. 1673. Włościanie z gminy Bara- 
nówka p. t. p. j. w. — do kom. agrar- 
nej. 

1388. І. s. 1674. Włościanie z gminy Hu- 
cisko р. t. p. і. w. — do kom. agrar- 


4 пе). 
dl 
o subwencyę na > pea 8|1389. L. s. 1675. Zwierzchność gminna m. 
sług — do kom. budżetowej. а Я 
5 У од Łańcuta p. 4. р. і? w. — do kom. 
1368. L s. 1654. Zwierzchność gminna Krze- agrarnej. 


sławice p. p. Wójcika w sprawie par- 
celacyi gruntów włościańskich — do 
kom. agrarnej. 

1369. Ls. 1655. Mieszkańcy gminy  Krzesła- 
wice p. t. p. j. w. — do kom. agrarnej. 

1370. L. s. 1656. Rada gminna w Wołowi- 
cach p, t. p. j. w. —do kom. agrarnej. 

1371. Р. в. 1457. Takaż w Zreczycach р. 
t. p. і. w. — do kom. agrarnej. 

1872. L. 8. 1658. Mieszkańcy gminy Chole- 


1390. L. s. 1676. Włościanie z gminy Dem- 
bna p. t. р. і. w. — do komisyi agrar- 
nej. 

1391. L. s. 1677. Włościanie z gminy Grzę- 
ski — p. t. p. j. w. do kom. agrar- 
nej. 

1392. L. s. 1678. Włościanie z gminy Ubie- 
szyny p. t. p. j. w. — do kom. agrar- 


nej. 

rzyn р. t. р. j. w. — do kom. agrarnej. | 1393. І. s. 1679. Włościanie z gminy Niża- 

1373. L. s. 1659. Mieszkańcy gminy Smyko- tyc р. 1. р. і. ж. — do kom. agrar- 
wa małego р. t. р. і. w. — do kom. nej. 


1394. L. s. 1680. Włościanie z gminy Tryń- 


agrarnej. 
cza p. t. p. ії w. — do kom. agrar- 
nej. 


1374. L. s. 1660. Mieszkańcy gminy Віей- 
czyce р. t. p. j. w. — do kom. agrarnej. 

1875. L. s. 1661. Mieszkańcy gminy Ког- 
czyna dolna p. t. р. і. w. — do kom. 
"agrarnej. 

1876. L. s. 1662. Mieszkańcy i Rada gmin- 
na w Krzysztoforzycach p.t. p. j. w. — 
do kom. agrarnej. 

1377. L. s. 1663. Rada gminna, w Giebułto- 
wie р. t. р. і. w. —-do kom. agrarnej. 

1378. І. s. 1664. Mieszkańcy gminy Giebuł- 
towa p. t. р. і. w. — do kom. agrarnej. 

1379. L. s. 1665. Włościanie z gminy Gil- 
lershoff p. p. Żardeckiego j. w. — do 
kom. agrarnej. 

1380. L. s. 1666. Włościanie z gminy Wier- 


1395. L. s. 1681. Rada gminna w Kościelni- 
kach p. t. р. і. м. — do kom. agrar- 
nej. 

1396. L. s. 1682. Kółko rolnicze w Miroci- 
nie p. t. р. і. w. — do komisyi agrar- 


nej. 

1397. L. s. 1683. Mieszkańcy gminy Kościel- 
niki p. і. p. j. м. — do kom. agrar- 
nej. 

1398. L. s. 1684. Lipka Józef z Swoszowice 
p. t. p. і. w. — do kom. agrarnej. 
1399. L. s. 1685. Gmina Zegarłowice р. t. p. 

j. w. — do kom. agrarnej. 


1400. L. s. 1686. Gmina Kawec p. t. p. j. 


żawice p. t. р. jj w. — do komisyi w. — do kom. agrarnej. 
agrarnej 5 * зу 
=. z . L. s. 1687. Gmina Gruszów р. t. р. ). 
Smc; би о ЧНО вар wd Cha- а 5 FE A kom. agrarnej. Jem 
mie Рено» ДМ до Eda 1402. L. s. 1888. Mieszkańcy gminy Śwo- 
, AK: s іс p. t. p. і. w. — do kom. - 
1382. L. s. 1368. Włościanie z gminy Bud Wy ан з ро 


przeworskich p. t. р. ). w. — do ko- 
misyi agrarnej. 

1383. L. s. 1669. Włościanie z gminy 
Wola dalsza p. t. p. j. w. — do kom. 
agrarnej. 

1884. L. 8. 1670. Włościanie z gminy Wul- 
ki grodzickiej — р. t. p. і. w. do kom, 
agrarnej. 


1403. L. s. 1689. Rada gminna w Modlicy 
wielkiej p. t. p. j. w. — do komisyi 
agrarnej. 

1404. І. s. 1690. Mieszkańcy gminy Modlie 
p. t. р, і. w. — do kom. agrarnej. 
1405. І. s. 1691. Słaboń Tomasz z Modlicy 
p. t. p. ). w. — do kom. agrarnej. 


1385. L. s. 1671. Zwierzchność gminna w|1406. L. s. 1692. Gmina Modliczka р. і. p. 
Studzianie p. t. р і. w. — do kom. і. w. — do kom. agrarnej. 
agrarnej. 1407. L. s. 1593. Mieszkańcy gminy Modli- 
1386. L. s. 1672. Włościanie z gminy Фи- czki р. і. p. j. м.-- до komisyi agrar- 
Кома р. t. р. і. w. — do kom agrarnej. nej. . 
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1408. L. s. 1694. Wojdyła Kazimierz z Mo- 
dliczki p. t. р. j. w. — do kom. agrar- 
nej. 

1409. L. s. 1895. Bigaj Andrzej z Modliczki 
р. t. р. і. w. — do kom. agrarnej. 
1410. L. s. 1696. Dzierwa Franciszek z Swo- 
szowic p. і. р. і. w. — do Кошізуї 

agrarnej. 

1411. І. s. 1697. Mieszkańcy gminy Mogiła 
р. t. p. і. w. — do kom. agrarnej. 
1412. L. s. 1698. Rada gminna w Swoszowi- 

cach p. t. p. і. w. — do kom. agrar- 


nej. 
1413. L. s. 1699. Mieszkańcy gminy Płaszo- 
wa p. t. p. j. w. — do kom. agrarnej. 


1414. L. s. 1700. Rada gminna w Sułowie 
p.t. р. і. м. — do kom. agrarnej. 
1415. L. s. 1701. Tomczyk Antoni z Rudnika 
p. t. р. і. w. — do kom. agrarnej. 
1416. L. s. 1702. Horobik Jan z Niezdowa 
р. t. p. і. w. — do kom. agrarnej. 
1417. L. s. 1708. Rozwadowski Piotr z Wi- 
niar р. t. p. і. w. — do kom. agrarnej. 
1418. L. s. 1704. Dziewoński Michał z Nie- 
zdowa p. t. p. j. w. — do kom. agrar- 


nej. 

1419. L. s. 1705. Rozwadowski Józef z Wi- 
niar p. і. р. j. w. — do kom. agrar- 
nej. 

1420. L. s. 1706. Ten sam р. t. p.j. w. — 
do kom. agrarnej. 

1421. L. s. 1707. Skowronex Józef z Rudni- 
Ка p. t. p. і. w. — do kom, agrarnej, 

1422. L. s. 1708. Rozwadowski Jakób z Sie- 
rakowa p. t. рі. w. — do kom. agrar- 


nej. 
1423. L. s. 1709. Cygan Jan z Rudnika p.t. 
p. i. w. — do kom. agrarnej. 


1424. L. s. 1710. Cygan Antoni z Rudnika 
р. t. р. і. w. — do kom. agrarnej. 
1425. L. s. 1711. Rada gminna w Kobielniku 
р. t. р. і. w. — do kom. agrarnej. 
1426. L. s. 1712. Mieszkańcy gminy Wiśnio- 
wa p. t. p. j. w. — do kom. agrarnej. 

1427. L. s. 1713. Hojnacki Józef z Kwapinki 
p.t.p. j. w. — do kom. agrarnej. 

1428. L. s. 1714. Rada gminna w Karniowie 
p. t.p. і. w. — do kom. agrarnej. 

1429. L. s. 1715. Takaż w Głębokiej p. t. p. 
j. w. — do komisyi agrarnej. 

1430. L. s. 1716. Takaż w Różenicach p. t. 
р. і. w. — do kom. agrarnej. 

1431. L. s. 1717. Burny Wojciech z Krze- 
e p. t. р. і. w. — do kom. agrar- 


1432. p s. 1718, Gmina Krzesławice 
і. W. — do kom. agrarnej, 


ох 
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1433. Р. s. 1719. Mrozowski Stanisław z 
Krzesławice р. t р. і. w. — do komisyi 
agrarnej. 

1434. L. s. 1720. Grochołski Jan z Krzesła- 
wie p. t. p. j. w. — do komisyi agrar- 
nej. 


1435. L. s. 1721. Włościanie gminy Grodzi- 
sko p. p. Żardeckiego j. w. — do kom. 


agrarnej. 

1436. L. s. 1722. Włościanie gminy Urzejo- 
wie p. t. p. j. w. — do komisyi agrar- 
nej. 


1437. L. s. 1723. Włościanie z gm. Sarzyny 
р. t. p. j. w. — do kom. agrarnej. 

L. s. 1724. Włościanie z gm. Brzy- 
skiej Woli p. t. p. j. w. — do kom. 
agrarnej. 

L. s. 1725. Włościanie z gm. Giedla- 
rowy p. t. p. j. w. — do komisyi 
agrarnej. 

L. s. 1726. Włościanie z gm. Woliczki 
ad Ostrów p. t. p. jj w. — do kom. 
agrarnej. 

L. s. 1727. Włościanie z gm. Wólki 
niedźwieckiej p. t. p.j. w. — do kom. 
agrarnej. 

L. s. 1728. Gm. Medynia łańcucka p. 
t. p. j w. — do kom. agrarnej. 

І. s. 1729. Medwecki Władysław star- 
szy nauczyciel w Niżankowicach pp. 
Merunowicza o policzenie lat służby— 
do kom. szkolnej. 

L. s. 1730. Komitet parafialny w Mi- 
latynie starym pow. Kamionka strum. 
przez J. Б. marszarka kraj. St. hr. 
Badeniego o zapomogę na budowę mu- 


1438. 


1439. 


1440. 


1441. 


1442. 
1443. 


1444. 


rowanej cerkwi — do kom. budże- 
towej. 
1445. L. s. 1731. Gmina Lipiny pp. Warze- 


chę przeciw gminom zbiorowym — do 
kom. gminnej. 

L. s. 1732. Gmina Żarówka pp. Krem- 
pę j. w. — do kom. gminnej. 

L. s. 1733. Rada gminna w Żarówce 
p. t. р. і. w. — do kom. gminnej. 

L. s. 1734. Ciepły Bartłomiej gospo- 
darz w Kębłowie p. t. p. j. w. — do 
kom. gminnej. 

І. s. 1735. Gmina Lipiny p. р. Wa- 
rzechę w sprawie emigracyi włościan 
za zarobkiem — do kom. administra- 
cyjnej. 

І. s. 1736. Rada gmiona w Zdzarzcu 
pow. Mielec p. p. Krempę przeciw 
niszczeniu lasów — do kom. pety- 
cyjnej. 

Marszałek. Celem odpowiedzi na in- 


1446. 
1447. 


1448. 


1449. 


1450. 


terpelacye udzielam głosu p. komisarzowi 
rządowemu. 


10. Posiedzenie z dnia 11. kwietnia 1900. 


P. komisarz rządowy radca dworu hr. 
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Sprawozdanie Komisyi administracyjnej 


Łoś. Prosiłem o głos, ażeby odpowiedzieć па |о wniosku p. Bernadzikowskiego w sprawie 


interpelacyę, wniesioną na przedwczorajszem 
posiedzeniu Wys. Sejmu przez posłów dr. Ber- 
nadzikowskiego i tow., która się odnosi do 
bezprzykładnych nadużyć, jakich się dopuści- 
ły organa policyi miejskiej w Samborze w 
obec osób przytrzymywanych w aresztach 
gminnych, nie chcąc dopuścić, aby interpela- 
cya ta przez czas dłuższy pozostała bez 0d- 
powiedzi. Nie będę wchodzić w szczegóły 
przeprowadzonego procesu. Muszę podnieść, 
że proces ten istotnie odsłonił tak zastrasza- 
jące stosunki wśród miejskiej policyi w Sam- 
borze, iż muszą one u każdego wywołać 
wstręt i oburzenie. Jest to istotnie objawem 
smutnym, że tego rodzaju wypadki zdziczenią 
i rozbestwienia obyczajów w ogóle, a w 
szczególności u straży bezpieczeństwa wyda- 
rzać się mogły. A szczególnie zadziwiać musi 
bezprzykładna niedbałość wyższych funkcyo- 
naryuszy gminy, którzy о podobnych przez 
szereg lat powtarzających się faktach wiado- 
mości nie mieli lub mieć nie chcieli i dopu- 
ścili do tego, aby takie indywidyua, jak Ra- 
biej i jego spólnicy, tak długo mogli ujść za- 
służonej kary. 

To też Prezydyum Namiestnictwa zaraz 
po przeprowadzeniu tego procesu wydało 0- 
kólnik do wszystkich starostów, w którym 
zwrócono uwagę, że jakkolwiek w pierwszym 
rzędzie winni są tu funkcyonaryusze gminy, 
gdyż policya miejscowa należy do własnego 
zakresu działania gminy, to jednak i zastrze- 
żone Rządowi prawo nadzoru nad gminami 
daje władzy politycznej tak szerokie pole 
działania, że przy odpowiedniej sprężystości 
i zapobiegliwości może kierownik politycznej 
władzy powiatowej skutecznie wpłynąć na 
lepszą organizacyę policyi i odpowiedniejszy 
wybór dobrze ukwalifikowanych i zasługują - 
cych na zaufanie funkcyonaryuszy policyj- 
nych. 

Starosta w Samborze otrzymał w szcze- 
gólności polecenie, aby doniósł, czy i z jakim 
wynikiem przeprowadzono już śledzwo dyscy- 
plinarne przeciw funkcyonaryuszom gminy, 
którzy mieli sobie powierzoną kontrolę nad 
policyą miejską, poczem wydane będą ewen- 
tualnie dalsze potrzebne zarządzenia. 


W ogóle zaznaczyć wypada, że w tego 
rodzaju wypadkach tak społeczeństwo jak i 
wszystkie powołane władze powinny sobie po- 
dać rękę, ażeby ktokolwiek w takim wypadku 
zawinił, bezwzględnie pociągnięty został do 
surowej odpowiedzialności i aby w przyszło- 
ści uniemożliwić tego rodzaju wstrętne gwałty 
i barbarzyństwa. 


Marszałek. Przechodzimy do porządku 
dziennego. : 


przymusowego ubezpieczenia od ognia. 
(Atl. 109.) 

Sprawozdawca poseł Stecki ma głos. 

Sekretarz p. Urbański. Proszę © uwol- 
nienie od czytania sprawozdania. 

Marszałek. Jest wniosek o uwolnienie 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Proszę 
p. sprawozdawcę o odczytanie wniosku. 

Sprawozdawca p. Steeki (czyta.) 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Wzywa się c. k. Rząd, aby jak naj- 
spieszniej przedłożył do parlamentarnego 
traktowania projekt ustawy o powszechnem, 
przymusowem ubezpieczeniu od ognia w myśl 
uchwał sejmowych z dnia 19. stycznia 1888, 
26. listopada 1889 i 5. lutego 1894 r. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Głos 
ma zapisany p. Kramarczyk. 

Р. Kramarczyk. Z przedłożonego spra- 
wozdania Komisyi administracyjnej о wniosku 
p. Bernadzikowskiego w sprawie przymuso- 
wego ubezpieczania od ognia wynika, że ko- 
misya w zasadzie zgadza się na przymus, je- 
dnakże na przymus taki, który da każdemu 
wolność ubezpieczenia się w dowolnem towa- 
rzystwie, byle w granicach państwa. Ja nie 
chcę krytykować towarzystwa Krakowskiego 
Wzajemnych Ubezpieczeń, zaznaczyć tylko 
muszę, że Sprawa przymusowej asekuracyi 
jest jednym z najważniejszych postulatów 
naszego ludu. Na wszystkich zebraniach, na 
wiecach, wszędzie lud domaga się przymusu 
asekuracyjnego, jednakże nie takiego, z jakim 
dziś komisya przychodzi na porządek dzienny. 

My sobie ten przymus zupełnie inaczej 
przedstawiamy, a mianowicie naprzód, aby 
po pierwsze było obniżenie premii asekura- 
cyjnej, a to jedynie dlatego, że dziś każdy 
włościanin ma masą kryte budynki, otóż od 
tych budynków musi opłacać 1 zł. od 100 zł. 
asekurowanej własności. To jest za drogo. Po 
drugie wiemy, że cały kraj jest w fatalnem 
położeniu pod względem finansowym. Jeśli- 
byśmy ukrajowili asekuracyę, to tak samo 
jak na podatek gruntowy i domowy mogliby- 
śmy dowolnie tę premię asekuracyjną ukła- 
dać bądź większą, bądź mniejszą. 

W r. 1889 przed forum Sejmowem tę 
sprawę przedłożyłem; w ten czas badałem 
wszystkie daty statystyczne, z których wyni- 
kało, że gdybyśmy zabezpieczyli wszystkie 
budynki w kraju naszym, a nie rozchodziłoby 
się nam o żaden dochód krajowy, to na po- 
krycie strat ogniowych co roku, wypadałoby 
najwięcej zapłacić 5 centów od 100 zł. 
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„Jeżelibyśmy więc już taką małą kwotą 
mogli pokryć wszystkie odszkodowania to na- 
kładając nawet 50 ct. od 100 zł. asekurowa- 
nej wartości, moglibyśmy krajowi przysporzyć 
funduszów, tak potrzebnych w obecnym cza- 
sie, gdy równowaga budżetowa się chwieje, 
a nie ma żadnego źródła dochodów, tylko na- 
kładamy co raz większe dodatki do po- 
datków. 

: A zatem, gdyby to była instytucya kra- 
іома, jak tego się włościanie domagają, to 
każdego roku sprawa ta przychodziłaby przed 
Sejm, a Sejm tak na podatki krajowe jak 
1 na premie mógłby -przychodzić z pewnem 
powiększeniem lub pomniejszeniem. 

i Dlatego upraszam, abyśmy tej zasady, 
jaka komisya wnosi nie uchwalali, bo nie 
możemy się na nią zgodzić, w obec ludno- 
Ści, która sobie życzy przymusu, ale takiego, 
który byłby instytucyą krajową pod kontrolą 
Sejmu. 

Dlatego zamiast, rezolucyi komisyi po- 
zwalam sobie postawić inną następującą: 
(czyta.) . 

„Wzywa się є. k. Rząd, aby jak naj- 
śpieszniej przedłożył do parlamentarnego tra 
ktowania projekt ustawy о powszechnem 
ubezpieczeniu od ognia jako instytucyi kra- 
jowej będącej pod zarządem kraju*. 

Marszałek. Kto popiera wniosek 
Kramarczyka, zechce rękę podnieść (Dostate- 
czna liczba.) Jest dostateczne poparcie. 

Głos ma р. Bernadzik owski. 


P. Bernadzikowski. Kiedy przed kil- 
ku dniami uczyniłem wniosek domagający się 
od rządu rychłej decyzyi w sprawie uregulo- 
wania przymusu asekuracyjnego w naszym 
kraju, zdawało mi się, że jedynym szkopu- 
łem, o który się rozbija ten tak ważny po- 
stulat kraju jest niewytłumaczony opór ze 
strony rządu. 


10. Posiedzenie z dnia 11. kwietnia 1900. 


Zdawało mi się wtenczas, że za para- 
wanem tym widzę tylko przedstawicieli, Sla- 
vii, Dunaju, Austryi, Feniksa а nawet cienie 
dawnej Allgemeine  Ósterreichische Versor- 
gung-Anstalt. Tymczasem o zgrozo! Pomię- 
dzy temi postaciami na wskróś обсеші poka- 
zuje się także postać znana, spokojna, ubra- 
na w habit świętoszka a to jest nasza Flo- 
ryanka. Tak jest panowie! Trzeba być krótko- 
widzem, aby niedostrzedz tego, nokąd komi- 
sya administracyjna w swojem sprawozdaniu 
zdąża; trzeba być, jeszcze raz to powtarzam, 
ciemnym, aby nie widzieć, że panowie — 
mówmy tu otwarcie — zasiadający w komi- 
syi administracyjnej, jako bliscy tej twierdzy 
konserwy krajowej, nie wahali się stanąć na 
jednym i tymsamym gruncie z całą kohortą 
obcych potentatów asekuracyjnych. Zagroże- 
ni w egzystencyi rzucają się w szeregi nie- 
przyjaciół ludu, jako członkowie jednego wiel- 
kiego internacyonału asekuracyjnego i zrywają 
za sobą mosty, aby przypadkiem -przez nie 
nieprzeprowadzić zakładu ubezpieczeń o cha- 
rakterze krajowym. Inaczej bowiem sądzić nie 
można czytając ustęp sprawozdania komisyi 
asekuracyjnej, który opiewa : (czyta). 

„Pod względem merytorycznym komisya 
stoi niezmiennie na stanowisku ustawy sejmo- 
wej z roku 1888, że ubezpieczenie budyn- 
ków ma być powszechne i przymusowe, może 


p.|być ograniczone do dwóch trzecich części 


wartości budynku i że pozostaje każdemu 
wolność ubezpieczać się w dowolnem towa- 
rzystwie, byleby operującem w granicach 
państwać, a zarazem końcowy ustęp wniosku 
komisyi (czyta) „w myśł uchwał sejmowych 
z dnia 19. stycznia 1888, 26. listopada 1889 
i 5. lutego 1894 r.** Co te uchwały znaczą, 
to bardzo dobrze wiemy. 

Wypowiedzenie tak śmiałe i stanowcze 
ze strony komisyi, a może i ze strony Sej- 
mu bo tego przecież we wniosku swoim Ко- 
misya się domaga, że kraj rezygnuje raz na 


Co prawda, nie byłem tak niedomyślny, |zawsze z założenia instytucyi krajowej, — 


aby niewiedzieć, że prócz rządu, w którego i darujcie panowie — ale ze stanowiska łudo- 
jak w tarczę można rzucać pociski z powo-|wego i narodowego nie mogę postępowania 
du jego odpowiedzialności i obowiązku rea- |tego inaczej nazwać, jak oburzającem, Pozwo- 
gowania na głos ciał ustawodawczych, jest |lilem sobie zaatakować sprawozdanie komi- 
jeszcze ktoś, co stanowi również bardzo ма- |syi administracyjnej, bo nie przypuszczam, 
żną przeszkodę. aby reprezentanci ludu wogóle, stojący na 
Jeżeli dobrze pamiętają panowie moty- |straży interesów tych, z których rąk otrzy- 
wa, jakich użyłem przy poparciu mego wnio- | mali mandat, mogli się zgodzić na takie mo- 
sku to się przekonają, że już wtenczas uchy- | бума i na takie wnioski komisyi. 
liłem nieco zasłony, aby w głębi zobaczyć Ludność nasza uważa, że zaprowadze- 
tych macherów, którzy się wszelkimi sposo- | nie przymusu asekuracyjnego nie jest identy- 
bami bronią przed zaprowadzeniem przymusu | czne z poddaniem się pod wyzysk towarzystw 
asekuracyjnego a co zatem idzie przed po -|spekulacyjnych, że nie jest identyczne z ze- 
wołaniem do życia istytucyj krajowych nie |zwoleniem na garbowanie dalej chłopskiej 
obliczonych na zysk, ale stojących na straży, | skóry, ale pragnie, ażeby ten chłop był wol- 
aby ludności ubogiej towarzystwa asekuracyj-|ny od wyzysku przez wielkich kapitalistów 
ne nie wyzyskiwały. iwyzyskiwaczy, którzy tym kapitałem w na- 


10. Posiedzenie z dnia 11. kwietnia 1900. 


szym kraju operują. Ludność nasza uważa, 
że zaprowadzenie przymnsu asekuracyjnego 
jest równoznaczne z zaprowadzeniem przy- 
musu szczepienia ospy, przymusu szkolnego 
itp. który to przymus nie jest żadną karą, 
ciężarem lub prześladowaniem spokojnych 
obywateli, ale jest jednym ze środków, 
zdążających do utrwalenia egzystencyi całych 
rzesz ludowych. Tak rozumiem i ja przymus 
asekuracyjny. 

Zachodzi teraz pytanie, czy lekarstwo 
zrobione według recepty komisyi administra- 
cyjnej będzie skutecznie działać na tę choro- 
bę ludu, która się nazywa nędzą galicyjską. 
Na to pytanie niech nam odpowiedzą cyfry, 
wyjętete z taryfy niektórych Towarzystw 
asekuracyjnych i tak: W towarzystwach nie- 
mieckich na wzajemności upartych wynosi 
premia asekuracyjna przeciętnie 2:6"; 
w Prusach, gdzie istnieje wolna konkurencya 
spada ona na 15 У, a tam, gdzie jest za- 
prowadzony monopol, jak np. w Saksonii, 
wynosi premia 1 f. kilkanaście centów od 
1000 zł. Już widzę, że niektórzy z Panów 
podniosą zarzuty z powodu rzekomego za- 
poznania przezemnie warunków, wśród któ- 
rych premię asekuracyjną w tych krajach 
tak obniżono. Nie moi Panowie, ja jestem 
świadomy tego, że tak w Prusiech, jak 
i w innych prowincyach niemieckich prawie 
wszystkie budynki są stawiane z materyału 
ogniotrwałego i takimże materyałem kryte, 
co wpływa znakomicie na obniżenie premii. 

Ale zechciejcie Panowie zauważyć, że 
nie jestem tak naiwny, abym żądał w na- 
szych warunkach obniżenia premii asekura- 
cyjnej aż dol*5%/,,; Lud żąda tylko znaczne- 
go i wydatnego obniżenia tej premii, któ- 
rąby po zaprowadzeniu przymusu asekuracyj- 
nego mógł z łatwością opłacać. 

Do tego atoli nie przyjdzie mojem 
zdaniem, jeśli nie będziemy mieć krajowego 
zakładu, któryby unormował wysokość pre- 
mii asekuracyjnej. 

Jakże jednak przedstawia się premia 
asekuracyjna zagranicznych towarzystw z pra- 
wem monopolu w porównaniu z premią in- 
nych tego rodzaju instytucyj. 

Nie mam pod ręką innej taryfy, jak 
tyłko naszej Floryanki i nią się będę posłu- 
giwał, jako miarą, którą się posługują inne 
Towarzystwa. W taryfie A. wynosi premia 
dla wielkich miast od 18—80 ct. od 100 zł. 
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których wypadkach nawet 180 ct. Według 
taryfy В nakoniee podnosi się opłata aseku- 
racyjna dla zajazdów, karczem itp, aż do 
200 ct, od 100 zł. Z porównania tego poka- 
zuje się, że osobnik ubezpieczający swój 
budynek wartości 1000 zł. w Prusiech albo 
w Saksonii zapłaci przeciętnie 112 zł. na 
rok, ubezpieczając się zaś we  Floryance, 
włościanin, lub mieszkaniec miasteczka 3-cio 
rzędnego zapłaci od takiego samego budyn- 
ku 4 zł. 50 ct. a jeżeli budynek nie jest 
ogniotrwały, zapłacić musi 10 zł. a nawet 
20 zł. Taka różnica — każdy mi przyzna — 
jest przecie rażąca i przechodząca możność 
i zasobność finansową naszego chłopa wzglę- 
dnie małomieszczanina. 

I na tę okoliczność może się spotkać 
zarzut niewiadomości rzeczy wobec faktu, że 
asekurujący się we Floryance utrzymuje od- 
powiedni opust, którego inne towarzystwa 
nie udzielają i stąd premia asekuracyjna ob- 
cych towarzystw jest pozornie niższa. 


Proszę jednak niezapominać, że równo- 
rzędnie z opustem tym spada wartość ubez- 
pieczonego przedmiotu o pewne quantum, 
które się w razie pożaru odciąga od kwoty 
ubezpieczonej. 

Wszelkie zresztą dowody, jakieby się 
podniosły na rzecz Towarzystw dziś istnieją- 
cych musimy uważać z powodu tego, co się 
w przeszłości działo, jako wynik osobistych 
interesów, a nie interesów ogółu ludności. 
Mnie bynajmniej nie przekonają teoretyczne 
rozumowania obrońców istniejącego porządku, 
natomiast przekonywują mnie cyfrowe zesta- 
wienia,które inaczej przedstawiają swe niby kło- 
poty finansowej natury w Towarz. ubezpie- 
czeń i tak: Według przybliżonego rachunku 
operuje oxoło 70 różnej nazwy; autoramen- 
tu Towarzystw asekuracyjnych, oprócz dość 
a nawet bardzo pokaźnej liczby związków 
ogniowych chłopskich, których cyfry w tej 
chwili nie jestem w możności dokładnie 
określić. Szkody, jakie w całej Austryi spra- 
wiają pożary wynoszą w przybliżeniu 22 
miliony. 

Wysokość wypłaconych odszkodowań 
przez związki i towarzystwa oznaczyć można 
w przybliżeniu na 17 milionów, czyli że 
5 milionów pozostaje niepokrytych. Gdy się 
jednak zważy, że suma wypłaconych premij 
wynosi w przybliżeniu, gdyż dokładnych dał 


W taryfie В. dla przedmieść wielkich miast | nie byłem w możności zebrać — 52 miliony, 
i Ща mniejszych miast, 18—100 сі., a nawet; to pozostanie w zysku panom kapitalistom 
150 ct. od 100 zł. Taryfa Сі. dla miasteczek | 35 milionów bruto. 


i przedmieść ta sama. Taryfa C2., która nas 
najwięcej interesuje, bo się odnosi do wsi 
i mniejszych miasteczek, przedstawia się 


tak, że od budynków mieszkalnych opłaca | nego towarzystwa, to 
się od 45-- 150 et. od 100 zł, aw nie |dzo piękne zyski, 


Jeżeli od tej kwoty odciągniemy nawet 
połowę na administracyę, na reasekuracyę 
i na wydatki połączone z prowadzeniem da- 
pokażą się jeszcze bar- 
których — rzecz całkiem 
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zrozumiała — nie chcą się pozbyć potentaci 
asekuracyjni. (Głosy : Tak jest.) 

O ileby się administracya uprościła 
w razie zaprowadzenia przymusu  азекига- 
cyjnego z równoczesnem powołaniem do ży- 
cia iustytucyj asekuracyjnych krajowych, to 
każdy z Panów pojmie. 

Пебу zaś grosza pozostało w kiesze- 
niach biedniejszej ludności, to także łatwo obli- 
czyć według tego, co przed chwilą powiedziałem. 
Dlatego też lud, zrozumiawszy doniosłość 
tej sprawy, woła przez usta nasze: „My nie 
chcemy wzbogacać naszą krwawieą czy to 
obcych, czy nawet swoich kapitalistów, nie 
chcemy utrzymywać całej armii wykolejo- 
nych, czy niewykolejonych działaczy ognio- 
wych, nie chcemy patrzyć spokojnie, jak się 
tuczą, wysokiemi remuneracyami asekuracyj- 
nemi molochy!* (Głosy: Kieszkowski 1) 

Ten głos ludu niech będzie przestrogą 
dla tych panów, którzy, bądź związani 
wspólnością interesów z towarzystwami ase- 
kuracyjnemi, bądź w zaślepieniu kastowem, 
zapominają o tem, że suprema lex est osalus 
reipublicae. 

Rezolucya p. Kramarczyka, jaką przed 
chwilą postawił jako zgodna z żądaniami lu- 
du, jest sympatyczna i dla mnie і dla mojego 
stronnictwa. Dlatego polecam ją gorąco uwa- 
dze Wys. Izby. Gdyby jednak rezolucya ta, 
zawierająca istotne postulaty ludu upadła, a 
przejść miał wniosek komisyi, to raczejbym 
się zgodził na to, ażeby Wys. Izba przeszła 
do porządku dziennego nad całym moim 
wnioskiem. (Głosy. Bardzo słusznie). Zresztą 
czy się tak, czy inaczej stanie, lud z pewno- 
ścią ze spokojem i rezygnacyą przyjmie tę 
wiadomość, ale czy później oceni spokojnie 
intencye większości tej Izby, to już rzecz in- 
na. (Brawa). 

Marszałek. Głos ma zapisany p. Sto- 
jałowski. 

Р. ks. Stojałowski. Wys. Izbo ! Muszę 
się, przyłączyć do dwóch poprzednich moich 
kolegów i stanowczo oświadczyć, że sprawoz- 
danie i wniosek komisyi mnie, a raczej — 
mogę powiedzieć, ludu zadowolić nie mogą. 
Wniosek który się zaczyna od stereotypowych 
słów: „Wzywa się ck. rząd*, jest powiem 
otwarcie, u ludu już tak dobrze znany i le- 
kceważony, że, jak tylko coś się zaczyna od 
tych słów, to już każdy chłop naprzód wie, 
że to jest t. zw. szyber, ażeby tę sprawę 
gdzieś pchnąć, ażeby poszła na długie drogi 
i na nich najczęściej zginęła. A jeżeli się 
przeczyta jeszcze sprawozdanie komisyi, to 
ono samo odbierz wszelką wiarę, żeby z jej 
rezolucyi mógł być jakikolwiek skutek. Wszak 
tam powiedziano, że ta sprawa w Sejmie już 
od roku 1868 pokutuje i przechodzi najro- 
zmaitsze stadya. Proszę więc sobie wyobrazić, 
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że sama komisya czarno na białem wyznaje 
że z tą sprawą od 30 lat w Sejmie niby 
się соб robi, a ostatecznie do dziś nie się 
nie zrobiło. Jakąż wartość można przywiązy- 
wać do tej rezolucyi, która dziś po 30 la- 
tach znowu to samo prawie ma brzmienie, 
jakie miała na początku. 

Już poprzedni mowcy bardzo dosadnie 
podnieśli, a p. Bernadzikowski datami udo- 
wodnił, że asekuracya dzisiejsza jest prostym 
wyzyskiem i to wielkim naszego ludu. Kiedy 
przyjdzie pożar i pokaże się, że tylu ludzi 
jest nieubezpieczonych, to zaraz pisze się w 
gazetach: «Со to za ciemnota tego ludul 

Jakie to niedbalstwo! Po tylu doświad- 
czeniach jeszcze tylu ludzi nieubezpieczonych!* 
Ale o tem nikt nie mówi, co udowodnił p. 
Bernadzikowski, że premie są wielkim wy- 
zyskiem, i tak wysokie, że nasz biedny chłop, 
dla którego gulden, a tem bardziej 4 lub 5 
zł. to wielki kapitał, nie jest przecież w sta- 
nie zabezpieczyć się na czas, a często nie 
jest w stanie zabezpieczenia się wogóle. Żą- 
dania ludu już tu wypowiedziano stresz- 
czają się w tych 3 rzeczach: usunięcie nie- 
szczęść, jakie z pożarów przy braku asekura- 
cyi wynikają, zniżenie opłat czyli premij, a 
wreszcie jak słusznie powiedział p. Kramar- 
czyk, chodzi o to, ażeby. zamiast wyzysku 
przez kapitalistów, był przecie zysk jakiś i 
dochód dla kraju. (Brawa). Bo się ciągle 
mówi: 

„Finanse są w smutnym stanie, nie mo- 
żemy dawać na szkoły, na regulacye, na to 
і owo, co jest gwałtem potrzebne od ty- 
lu lat, bo niema pieniędzy ІЗ a jeżeli gdzie 
można pieniędzy łatwo dostać, to się ich nie 
szuka, nie bierze tylko patrzy spokojnie na 
to, jak milionami płyną do kieszeni prywa- 
tnych wyzyskiwaczy. (Brawa). Otóż ażeby to 
nie wyglądało na zarzut jakiś bezpodstawny, 
że w tej Izbie przynajmniej u większości pa- 
nuje jakiś duch robienia tak, aby się піс nie 
zrobiło, to przytoczę dowód taki, na który z 
pewnością panom z większości braknie odpo- 
wiedzi, wymówki, bo udowodnię, że tam gdzie 
ludzie chcą coś zrobić, mogą to zrobić. 

Wspomniano tu, że rząd stoi na prze- 
szkodzie załatwieniu tej sprawy. Ja z pewno- 
ścią jestem ostatni z tych, którzyby chcieli 
rządu austryackiego bronić, i wiem, że on 
bardzo głęboko kłania się przed kapitałem. 
Wiądome są fakty, że nowi ministrowie fi- 
nansów najpierw idą się kłaniać Rotszyłdom 
(Wesołość). Ale powiem, że i z tym rządem 
ci, którzy chcą coś dla ди zrobić, to mogą 
zrobić. U nas zaś, jak się mówi: „Wzywa 
się c. k. rząd*, to zapytam: kto ma egez- 
kwować to wezwanie rządu? Zdaje mi się 
że Koło polskie, które przecie ciągle mówi, 
że jest w kontakcie i działa w duchu Sej- 
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ażeby zniżyła premie i dawała zysk dla kra- 
ju. (Brawa). 

Mówicie panowie tak wiele o swojej 
życzliwości dla ludu, a jabym wreszcie chciał 
widzieć, aby ta życzliwość pokazała się w ja- 
kimś czynie, bo ze słów lud nie utyje, ani 
się nie uspokoi. Potrzeba zrobić coś takiego, 
aby lub uczuł, że są nietylko piękne frazesy, 
lecz i rzeczywiste czyny, poświęcenie i ży- 
czliwość. 

Toby była rzecz całkiem słuszna, bo 
nasza „Florjanka* otacza się wielkim sekre- 
tem. Ja, który tak wszędzie lubię się wściu- 
bić, chciałem się i tam wściubić (Wesołość). 
i chciałem wiedzieć ile ma „Florjanka* 
z chłopów a ile z innych ludzi, ale mi dat 
nie dali. Gdziem się tknął, sekret! " 

P. Męciński. To jest instytucya publi- 
czna, odbywa zgromadzenia i są drukowane 
sprawozdania). 

Otóż jak z tymi sprawozdaniami ma 
się rzecz? Zgromadzenia tak są urządzone 
że głosu w tej Florjance chłop przecież nie- 
ma, jak w innych instytucyach, opartych na 
wzajemności, gdzie każdy, kto się ubezpieczy, 
ma głos choćby płacił najmniejszą premię. 
Ale nasza Florjanka poszła za przykładem 
wielkich kapitalistów. Tylko płacący wielkie 
premie mają prawo do głosu i do wyborów. 
I może też w skutek tego wiedzieć o spra- 
wozdaniach. 

Ja się także wiele lat asekurowa- 
łem, ale nigdy nie miałem zaszczytu mieć 
głos i dostać takie sprawozdanie, gdziebym 
się mógł dowiedzieć o stosunku premij pła- 
conych przez lud. Będę wdzięczny, jeżeli 
z jakiego sprawozdania o tem się dowiem. 
Jestem przekonany, że do tych kapitałów, 
do tych miljonów, po dziś dzień zebranych 
płaciło i włościaństwo i mieszczaństwo, a 
więc powinien mieć do nich jakieś prawo 
i lud. I jeżeli panowie się postaracie, aby 
Florjankę ukrajowić choćby z jakiemś po- 
święceniem osobistych interesów, to byłby 
to czyn, po którym powiedzilibyśmy: Oto 
Florjanka i ci co w niej są, mają serce dla 
ludu. (Brawo). 

Powiedział p. Bernadzikowski, że dla- 
tego taki jest opór w towarzystwie ubezpie- 
czeń, iż ci ludzie czują się zagrożeni w 
swojej egzystencyi. Ja bo nie widzę tego nie- 
bezpieczeństwa, bo przecież, choćby została 
ukrajowiona ta instytucya, to musiałby po- 
zostać jakiś zarząd, więc te egzystencye, 


mu; ale 2 doświadczenia wiemy, że Sejm] 
tutaj w kraju bardzo ostro wzywa c. k. rząd, 
a jak sprawa przyjdzie do Wiednia, to wte- 
dy Koło polskie najpierw daje to, czego 
państwu potrzeba, a to o co się wzywało 
rząd w kraju, chowa do teki na lepsze 
czasy. 

A jak się znalazła nareszcie po dłu- 
gich latach jakaś opozycya w parlamencie 
i ta szturmuje do Koła i do rządu, przypo- 
minając Kołu: „Taż zacznijcie szturmować 
о to, о собсів w kraju wzywali!*, to zaraz 
się woła: „Oto warchoły, którzy solidarność 
narodową rozbijają!* dlatego, że te warcho- 
ły chcą te sejmowe wezwania pourgować. 


Ale i z tym rządem, jak powiedziałem. 
można coś począć, gdy jest dobra wola. 
A dowód na to niezbity tenże sejm dolno- 
austryacki, wiedeński, jak weszło do tego 
sejmu w większości stronnictwo  chrześcijań- 
sko-socyalne, które taksamo, jak nasze stron- 
nictwa ludowe uznawało za prostą konieczną 
potrzebę pracować dla dobra ludu i to 
z prawdziwą życzliwością dla tego ludu, po- 
mimo wszelkich trudności, na które się tu, 
Panowie powołujecie, stronnictwo to przesa- 
dziło w sejmie zaprowadzenie asekuracyi 
krajowej i rząd się nie sprzeciwiał i aseku- 
racya krajowa w Austryi dolnej od 2 lat 
istnieje. Więc tam mogli Niemcy to zrobić 
a dlaczegoż Koło polskie w Wiedniu, tak 
potężne nie mogłoby tego przesadzić? 
(Brawa). 

Nie miałem sposobności otrzymania 
ustawy, ażeby zobaczyc, w jaki sposób tam 
zaprowadzono asekuracyę krajową. Ale chcąc 
mieć dowód, że to, co mówię, jest prawdą, 
zatelegrafowałem do członka Wydziału kraj. 
dolno -austryackiego, dra Gessmanna, jak tam 
ta sprawa stoi, i otrzymałem właśnie taki 
telegram (czyta): „Landezgesetz fiir allge- 
meine Feuerversicherung wurde hier nicht- 
beschlossen, doch besteht  Landesfeuerversi- 
cherungs-anstalt hier seit 2 Jahren mit gros- 
sen Erfolge fiir Publicum ohne Zwang und 
Monópol. Landesauschuss Gessmann*. 


Oto dowód, że gdzie ludzie chcą coś 
zrobić dla ludu, nie poprzestają na słowach 
i na wyzywaniu tych, którzy między ludem 
warcholą! Wobec tego jabym do Floryanki 
o której tu wspomniał p. Bernadzikowski, 
i do tych, ktęrzy tam decydujący głos mają 
zwrócił się z prośbą, czyby też nie zechcieli 
pomyśleć o tem, ażeby w jakiś sposób ta 
instytucya, która od początku istnienia na- |jakie są tam dzisiaj, mogłyby dalej egzysto- 
zywa się zawsze narodową, mogła się ukra- |wać, może nie w formie jenerałów rej wo- 
jowić i doprowadzić do urzeczywistnienia ży- | dzących, ale zwykłych naczelników krajowej 
czenie ludowe w kierunku zaprowadzenia |instytucyi i co najwyżej nie ich egzystencya, 
krajowej asekuracyi od ognia i innych wy-|ale ambicya byłaby narażona. A ci wszysey 
padków z tem praktycznem urządzeniem, |inni pracownicy, toby tylko zyskali, bo o ile 
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wiem, to urzędnicy we Fłoryance są, jeżeli 
nie najgorzej, to z pewnością nie najlepiej 

. Ki, a przytem nie zależeliby od  prote- 
cji. 

(Głos : Dobrze są płatni). 

Tak, ale nie ci mniejsi urzędnicy! 

To chciałem powiedziec a ponieważ 
jest taki zwyczaj, że to co tu w Sejmie po- 
wiem, zaraz się spotyka z ostrą odpowiedzią, 
tobym naprzód prosił o jedną przedewszy- 
stkiem odpowiedź na to pytanie, dlaczego 
w Austryi dolnej mogło się to zrobić, a u 
nas nie? 

(Głos: Nigdzie się nie zrobiło). 

Zrobiło się, bo jest wyraźny telegram. 


(Р. Męciński: Telegram jest, ale nie- 
ma ubezpieczenia przymusowego). 

Jest napisane „ohne Zwang und Mono- 
pol* ale jest krajowe a nam chodzi o krajo- 
wą  instytucyę, a jeśli to uchwalimy, wtedy 
już sprawa posunie się naprzód i cel będzie 
osiągnięty w znacznej mierze. 

Ponieważ jestem przy tej sprawie, po- 
zwolę sobie skrytykować wniosek komisyi 
i nie mogę pominąć milczeniem jednego 
ustępu sprawozdania, który wszędzie, a 080- 
bliwie w sprawozdaniu sejmowem musi dot- 
knąć niemile. 

Powiada komisja, że konieczną jest rze- 
czą, aby powołane władze z całą gorliwością 
i surowością starały się śledzić i wydawać 
w ręce sprawiedliwości winnych zbrodni pod- 
palenie. 

Moi panowie! Wspomnę tu otwarcie 
o rzeczy wszstkim znanej, o której jednak 
komisya nie wspomina, tj. w jaki sposób 
robi się śledztwo przez żandarmeryję i orga- 
na rządowe. Przy tych dochodzeniach dzieją 
się nadużyciu i okruvieństwa, które z sam- 
borskiemi mogą się równać a nawet iść w za- 
wody. Mnie się zdaje, że w takim to kraju 
i po procesie samborskim zbytecznem jest, 
aby Sejm jeszcze dodawał aby powołane wła- 
dze z całą gorliwością Śledziły. Bo to śledze- 
nie polega na torturach i katowaniu. Jeżeli 
chcemy zbrodni podpalenia unikać, to nie 
zrobimy tego bagnetami i polićyą, tak samo, 
jak się u nas nie usunie bagnetami i poli- 
cją ruchu ludowego. Usunie się zbrodrie, 
odbierając powody, które je wywołują. Skąd 
pochodzi podpalenie ? Przecież z nędzy i złych 
stosunków społecznych. 

(Głos. Nie!) 

Так! z nędzy, kłótnii procesów; — te- 
go nikt kto zna lud nie zaprzeczy. A zamiast 
ten powód do zbrodni usuwać, zamiast  sto- 
sunki społeczno regulować, to my jeszcze 
w tym Sejmie tak dużo mówimy o lex Ни- 
pka. Ta lex jeszcze z pewnością przysporzy 


10. Posiedzenie z dnia 11. kwietnia 1900. 


podpalaczy! Ci ludzie, zdani na spłatę, będą 
malkontentami i będą pchani do zbrodni. 

Jak to się zgadza ? 

Z jednej strony się woła o energję 
w ściganiu zbrodni w tym czasie, kiedy się 
słyszy o torturach samborskich i woła, aby 
śledzić surowo zbrodnię podpalania a równo- 
cześnie chce się przeforsować projekt, który 
spewnością do tej zbrodni będdzie popychał. 
Otóż dlatego jabym to wytknął komisyi, że 
ciągle stni na tym stanowisku, że woła: od 
wszelkiej biedy ratuj nas c. k. policjo i ba- 
gnety ! 

Na tej uwadze kończę, i polecam ro- 
zwadze panów z większości, aby dali dowód 
swojej dobrej woli фа ludu i przeprowadzili 
to jego kardynalne życzenie: założenie kra- 
jowych instytucyi ubezpieczenia przymuso- 
wego. 

Marszałek. Głos ma zapisany p. Śre- 
dniawski. 

P. Średniawski. Wysoki Sejmie! Już 
poprzedni mowcy uzasadnili, że jesteśmy 
wszyscy, cały lud za zaprowadzenim przymu- 
su asekuracyjnego. Dzisiejsze towarzystwo 
krajowe asekuracyjne, mianowicie towarzy- 
stwo wzajemych ubezpieczeń w Krakowie 
br. „Floryanka* bardzo a bardzo daje się 
we znaki ludności. Proszę panów, ja kilka 
przypadków przytoczę. 

Najprzód premie asekuracyjne są za 
wysokie, są za drogie. Ja tego uzasadniać 
nie potrzebuję p. Bernadzikowski znakomicie 
cyfrowo to wykazał. 

Proszę Panów. Wrazie pogorzeli ile to 
przykrości i nieprzyjemności czeka tego pogo- 
rzelca, ile to niespodzianek go czeka! Przy- 
puśćmy, że 20 lat płacił asekuracyę a po- 
tem, kiedy się spalił, przychodzi delegat 
ogniowy i powiada, że tyle a tyle budynek 
mniej wart z powodu starości, ponieważ przed 
20 laty był wart więcej. Ale delegat nie 
uwzględnia tego, że pogorzelec przez tych 
20 lat budynek reparował, nową Ścianę  ро- 
stawił, dach dał nowy, a tylko nie wiedział, 
że trzeba o tem donieść, więc wskutek tego 
asekuracya odciąga amortyzacyę. Jeżeli np. 
ktoś ma zaasekurowanych 400 złr. i ciągle 
płaci od 400 złr. premie, to uważam, że świę- 
tym obowiązkiem jest Towarzystwa asekura- 
cyjnego wypłacić 400 złr. a nie mniej, lub 
także wprowadzić amortyzacyę w tych ro- 
cznych premiach. Wtakim razie będzie słusznie. 

Zdarza się także wypadek taki: Chłop 
miał chałupinę i zaasekurował ją na 200 złr. 
Postawił potem na tem miejscu nowy budynek 
i dałej płaci asekuracyę za ten sam numer. 
Spala się ten nowy dom, przyjeżdża delegat 
ogniowy i kwestyonuje wypłatę odszkodowa- 
uia, ponieważ to nie jest ta sama rzecz, nię 
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ten sam przedmiot, który ubezpieczał. Proszę 
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Jak sprawa złożyt* sia? toho teper ne 


Panów, to są kruczki i szykany, aby dać |możemo znaty. Nakoły administracyjna ko- 


chłopu potem 10 albo 15 złr. odczepnego. 

(P. Męciński. Nigdy się tak nie postę- 
puje, płaci się wszystko). > 

Ja znam takie wypadki autetyczne, mo- 
се je przytoczyć. Wypłata tej asekuracyi 
bardzo wiele zależy od delegata ogniowego. 
Jeżeli np. dom się spalił, gospodarz zaaseku- 
rował go nisko, wtedy nawet odtrącają za 
zręby i wypłaca się prawie піс. Jeżeli taki 
budynek wart był 600 złr. i pozostał kawa- 
łek zrębu, szacują to na 150 do 200 złr. 
i odciągają. 

(P. Męciński. 
o fakta). 

Tak jest, my tego na własnej 
doświadczymy. 

(P. Męciński. Na skórze, 
budynkach). 

Jeżeli kto potrafi chodzić zatem i tar- 
gować się, to może coś wytarguje, ale chło- 
pa drą wszyscy... 

(Р. Abrahamowicz. Kto go drze 7) 

Z tego powodu proszę Panów, nie był- 
bym za tem, aby Towarzystwo asekuracyjne 
w Krakowie ukrajowić a także i dlatego, że 
administracya tego Towarzystwa jest za dro- 
ga. Są tam dyrektorzy drogo płatni jest cała 
masa urzędników administracyjnych, a aseku- 
racya krajowa powinna być tania i dobra. 
Jeżeli urząd podatkowy pobiera podatki 
gminne, powiatowe i krajowe, mógłby takż- 
i asekuracyę pobierać, trzebaby tylko jeszcze 
jedną rubrykę na asekuracyę zaprowadzić. 

Jeszcze jest jeden zarzut. Powiadacie 
Panowie, którzy się bronicie przed powsze- 
chną asekuracyą, że budynki wiejskie dziś 
przynoszą stratę z powodu podpalania. Je- 
stem przekonany, że wrazie przymusu będzie 
przeciwnie. Właśnie wtedy nie będzie tych 
zbrodniczych podpalaczy, o których tu mó- 
wiono. Z tego powodu byłbym za asekura- 
cyą krajową, ale jak najtańszą. Kończę po- 
pierając gorąco wniosek p. Kramarczyka. 

Marszałek. Głos ma p, Wachnianin. 

Р. Wachnianin. Wysokij Sojme! 

Po mojij dumći bez potreby wdałaś ad- 
miuistracyjnpa komisja w meritum riczy, ska- 
zawszy, w jakij sposib nałeżałoby na budu- 
szcze ustroity prymusowu asekuracju wid obniu 
i dotyczni instytucji. 

Każu, bez potreby, bo jak baczymo wy- 
kłykało zaraz jeji sprawozdanie z seji storony 
rekryminacji, a bez potreby i dla toho, po- 
zajak sia sprawa ne nałeżyt w ciłosty do 
kompetencji Sojmu a peredowsim do kompe- 
tencji derżawnoji rady. 


Tak nie jest. Proszę 
skórze 


ale nie na 


misja wże kończe chotiła wyjawyty swoju ha- 
dku pro asekuracyjnyj prymus i asekuracijni 
instytucji, to chyba w tim naprjani, szczoby 
skązaty, szczo na słuczaj zawedenia asekura- 
cyjnoho prymusu my jeśmo za ukrajewłeniem 
a ne za uderżawneniem asekuracyjnych in- 
stytucyj. Na біта mohła pokińczyty administra- 
cyjna komisja swoje sprawozdanie. Dlatoho 
sprawozdania w tij formi stylizowanoho, ko- 
tre wże a priori ricz prejudykuje, my ne może- 
mo pryniaty i choczemo, szczoby siu sprawu 
widosłano do komisji dla inszoho umotywo- 
wania i postawłenia zahalnijszych wneskiw, 
a ne takoho prejudykatu. 


Ałe z druhoji storony nepotribno irytu- 
jut' sia dekotri z naszych towarysziw. Meni 
zdaje sia, szczo czas na irytacju bude боді, 
koły budemo maty tut na sojmowim stoli 
projekt zakona o prymusowim obezpeczeniu 
wid ohniu. 

(Р. Stojałowski. My sia 20 lit irytu- 
jemo). 

Pidnesemo tutki zamit, szczo Sojm kra- 
jewyj poruszyw pered 30 rokamy siu sprawu 
a ne doprowadyw jeji do kińcia. Na se zami- 
czu, szczo sia sprawa buła kilka raziw pred- 
metom debat w derżawnij radi i w druhyh 
sojmach, а mymo toho ne wydała żadnoho 
rezultatu. 

W roci 1897 pidnis jeji buwszyj mini- 
ster torhowli graf Vurmbrandt, wyrobyw na- 
мії" projekt zakona do prymusowoji asekura- 
cji ohnewoji. Sprawa piszła do komisji, a z 
komisji wyjszła jako projekt zakona. I 876202 
stało sia? Z debaty wyjszła duże ważna jury- 
dyczna kwestja, szczo zrobyty w razi ukraje- 
włenia abo uderżawnenia asekuracji z prywa- 
tnymy asekuracyjnymy instytucjamy,  kotri 
możut zażadaty wynahorodżenia za utratu swo- 
ho monopolu і danoho im  prywileju. "Тоді 
wyjawyw teperisznyj prezydent kabinetu Dr. 
Koerber w imeny prawytelstwa perekonanie, 
szczo na słuczaj ukrajewłenia abo uderżawne- 
nia ohnewoji asekuracjigistnujuczi asekuracij 
ni towarystwa musiat* buty wynahorodżeni i 
na tim sprawa rozbyła Sia. 


(P. Stojałowski. Chto boit sia kapita- 
listiw, tomu wsio tiażko). 

Sia sprawa buła pidnesena ne  koń- 
cze w interesi kapitalistiw. Treba bo znaty, 
szczo sut* dwojakoho roda towarystwa aseku- 
racyjni, odni akcyjni, druhi operti na wzaim- 
nosty. Operti na wzaimnosty i reasekuracji 
towarystwa ne wychodiat* na wyzysk aseku- 
ratiw. Nakoły chto tut howoryt* о wełykych 
zyskach, to naj sobi proczytaje n. p. sprawo- 
zdanie tow. „Dnister*. „Dnister* za 7 lit 
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istnowania zibraw łedwy 100.000 zł. na re- 
zerwowyj fond, kotryj je własnostju asekura- 
tiw i pryznaczenyj na pokrytie słuczajnych 
bilszych strat ohnewych. Żadnych wełykich 
zyskiw Towarystwo ne tiahnuło z obezpecze- 
nych, a meni zdaje sia, szczo i inszi towary- 
stwa ma wzaimnosty operti tak samo postu- 
pajut* jak „Dnister*. 

Ałe wertaju do riczy i każu szcze raz, 
szczo bez potreby administracyjna komisja 
prejudykowała sprawu, a riwnoż nepotribna 
buła tut wsiaka irytacja, bo merytoryczno 
budemo howoryty o sij sprawi todi, koły ona 
stane na dnewnim porjadku Sojmu. 

Sprawa asekuracyj w proczim nacho- 
дуб sia teper na łuczszij dorozi. W зі) se- 
syi parlamentarnij wneseno prywatnyj projekt 
do zakona o prymusowim obezpeczeniu wid 
ohniu a riwnoczesno zajawyło prawytelstwo, 
szczo ono maje takoż hotowyj projekt. Na- 
koły ne bude obstrukcyi, to w majewij abo 
czerwnewij sesyi bude sia sprawa w parla- 
menti poruszena, a derżawna rada, uwzbla- 
dniajuczy riżnorodni widnosyny poodynokich 
koronnych kraiw, pewno uchwałyt' tylko ra- 
шому) zakon, a specjalnyi zakoy uchwały- 
mo my. 

Szczo prymus asekuracyjnyj konecznyj 
na to zhodyt sia widaj kożdyj. Daty staty- 
styczni pokazujut nam, szczo czas zawesty 
asekuracyjnyj prymus. 

I tak każe nam statystyka, szczo czysło 
miscewostyj, nawiszczenych pożeżeju, zrosło; 
bo koły w 1875 r. buło takich miscewostyi 
1400, to w 1894 buło ich wże 2200. Dalsze 
mały my w roci 1875 pohoriwszych budynkiw 
podaju w kruhłych cyfrach) 4.700, a w r. 
1894 wże 7.900. Najbilsze Богу budynkiw 
sołomoju krytych, bo z tych 7900 prypadaje 
na taki budynki 6600. Dalsze wykazuje sta- 
tystyka, szczo peresiczne odszkodowanie ja- 
kie wypłaczujut” towarystwa asekuracyjni w 
naszim kraju operujuczy, wynosyt' riczno 
4,444.000 zł. 

Szcze odno! Howorem tut, bud'toby to- 
warystwa asekuracyjni w zahali wychodyły na 
wyzysk. Otże, o skilko dast sia obczysłyty, 
wynosyt' premja asekuracyjna u wsich towa- 
rystwach, operujuczych w Austryi, peresiczno 
w roci 54,000.000. zł., a widszkodowanie 
18.000.000 zł. Se znaczyt, szczo У, czaśt ide 
dla obezpeczenych, a */, idut* dla towarystw. 
Nakoły odnak rozważymo, 82620 administracja 
w tych towarystwach szezoś kosztuje i szczo 
treba podbaty o rezerwowyj fond, to dumaju, 
szczo pry ukrajewłeniu asekuracyi budemo 
mohły premiji zmeńszyły chyba o tuju tretu 
tretynu, kotru nyni berut* agenty asekura- 
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dynkiw sołomoju krytych budut” mohły wy- 
nosyty 5 krajcariw wid 100 zł. jak tut inoszczo 
skazano, zdajet” sia na te, szczob ułycia po- 
czuła. . 

Nakoły zakon o prymusowej asekuracji 
pryjde na dnewnyj porjadok Sojmu, to pewno 
ne dopustymo, szczoby pry prymusi aseku- 
racyjnim obezpeczuwanie widdały my jakomuś 
prywatnomu towarystwu, abo szczoby jaka 
периї krywda dijałaś asekurantam. 

P. Abrahamowicz. Proszę ogłos. 


Ałe na se bude czas, nakoły sprawa 
stanet aktualnoju. Stawlu prote pozytywne 
wnesenie, szczoby po pryczyni, szczo admi- 
nistracyjna komisya wijszła w merytorycznu 
storonu sprawy i peresudyła  ewentualni 
uchwały parlamentu a nawit Sojmu, toj re- 
ferat widosłaty nazad do administracyjnoji 
komisyi z tym szczoby pryjszła z ińszym 
predłożeniem pered Sojm. 

Marszałek. Głos ma p. Abrahamowicz. 


Р. Abrahamowicz. W czynnościach 
sejmowych zachodzą nader często wypadki, 
że obradować muszą równocześnie z pełną 
Izbą i komisye. Otóż zasiadałem już dziś 
w dwu komisyach nie byłem w Izbie podczas 
przemówienia p. Stojałowskiego a gdym 
wszedł do Izby, dwóch kolegów zbliżyło się 
do mnie z zapytaniem (i z pewnem oburze- 
niem) czy prawdą jest, że delegacya polska 
w Wiedniu tak mało interesuje się sprawą 
przymusowej asekuracyi i czy prawdą jest to 
co mówił nowo wybrany poseł z powiatu bo- 
cheńskiego. Na to odpowiedziałem: „Panowie 
nie liczcie się z takimi głosami, bo do ra- 
chunku finalnego nigdy nie dojdziecie. To są 
głosy które systematycznie jako głosy agita- 
cyjne wszystkiemu przeczą i przeczyć będą*. 
A do jakiej miary dochodzi taka agitacya, 
to jako małą ilustracyę tego opowiem fakt. 
Pewien poseł zapytał mnie jako członka 
Prezydyum Izby deputowanej, czy też przyj- 
dzie na porządek dzienny procedura cywilna; 
odpowiedziałem mu że właśnie ona jest na 
porządku dziennym, ów poseł nie wahał się 
publicznie na zgromadzeniu ludowem ро- 
wiedzieć: mnie zawdzięczacie procedurę cy- 
wilną ! Czyż można się więc dziwić poslowi 
z bocheńskiego, że on upomina delegacyę 
polską, z której inicyatywy, nim on jeszcze 
był posłem, sprawa przymusowej asekuracyi 
weszła na porządek dzienny Rady państwa 
i gdyby nie smutna rzecz że Rząd ciągle się 
zmienia byłaby już dojrzałą. 

Nie zamierzam w dalszym ciągu prac 
sejmowych polemizować z takimi głosami, ale 
chciałem tylko zwrócić uwagę Wysokiej Izby, 


cyjni. Otże ne można robyty sobi duże weły-|aby była przygotowaną na tego rodzaju za- 


kich nadij, budtoby ро ukrajewłeniu ohne- 
woji asekuracyi premii wid selańskich bu- 


rzuty, które ciągle będą spotykać i Panów 
i nas, którzy siedzimy we Wiedniu, gdyż w 
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Za dalej idącym wnioskiem nie mógł- 
bym głosować, gdyż mam to przekonanie, Że 
dalsza rezolucya, której przecież trzymać się 
mamy, nie ułatwi, ale utrudni rzecz. 

Sekretarz p. Urbański. Proszę 0 zam- 
knięcie dyskusyi. 

Marszałek. Jest wniosek na zamknię- 
cie dyskusji. Czy żąda jeszcze kto głosu? 

P. Męciński. Proszę o głos. 

Do głosu zapisani są рр. Stojałowski 
i Męciński. Kto się zgadza z wnioskiem na 
zamknięcie dyskusyi, zechce rękę podnieść. 
(Większość) Jest przyjęty. Głos ma p. ks. 
Stojałowski. 


P. Stojałowski. Stało się tak, jak 
przewidywałem. Uwagi moje spotkały się 
z bardzo ostrą odprawą. Jest to wobec mnie 
rzeczą całkiem zwyczajną, jak to, że poseł 
który mnie tak ostro zaatakował, uważa mnie 
za tak niepoprawnego, że nie czekając mo- 
jej odpowiedzi, wyniósł się z tej Wysokiej 
Izby. Muszę jednak odpowiedzieć, że to 
wszystko, co mówiłem, nie było wynikiem 
ani, jak mówił p. Wachnianin, irytacyi, ani 
też nie mówiłem na to, aby mieć materyał 
do agitacji. 

Rzecz jest całkiem jasna, tu nie trze- 
ba żadnej agitacyi, tu czarno na białem spra- 
wozdanie komisyi stwierdza, że ta sprawa już 
tyle lat w Sejmie pokutuje, że była już w Ra- 
dzie państwa i była wtedy w Kole polskiem, 
a trzeba dodać, że Koło polskie było wtedy 
w tem położeniu, że mogło skutecznie coś 
zdziałać. A przecież po 30 latach jeszcze 
ta sprawa wraca niezałatwiona. To co tu na- 
pisane jest agitacya! Ja nie potrzebuję wy- 
silać się na nic innego. Dość wziąć spra- 
wozdanie komisyi, jeżeli by chodziło o agi- 
tacyę, i z tem sprawozdaniem pójsć i ро- 
wiedzieć: czytajcie ludzie, od r. 1868 spra- 
wa ta się wlecze i do dziś nie załatwiona. Sa- 
mi Panowie wydrukowaliście agitacyę. A je- 
żeli ja mówiłem, to właśnie nie w celach 
agitacyjnych i nie dla wywołania takiego od- 
głosu swą drogą bezkutecznego : „nie liczmy 
зів z tymi głosami*. Panowie nie  li- 
czycie się z tym głosem 25 lat i byli nawet 
tacy, którzy gwałtem go tłumili і wysilali 
się na to, aby ten głos mój tu w tej Izbie 
nie zabrzmiał. 

Przecież panowie już ogłosiliście, że 
unieważnicie mój wybór. Czekam spokojnie na 
to; i lud bocheński także nie potrzebuje się 
niepokoić. Nie głosujcie za moim wyborem, 
będziecie mieli spokój, ale spokój tylko 
PE na razie. 


Jeżeli występujecie z takiemi słowami 


„nie liczmy się z tymi głosami, to są głosy 
agitatorów*, to zdaje mi się, że popełniacie 


interesie agitacyi jest, na tej drodze lud otu- 
maniać i trzymać w błędzie. (Нисхпе brawa 
i oklaski. P. Bernadzikowski: Co do aseku- 
racyi nie |) 

Dla mnie ma wielkie znaczenie głos p. 
Kramarczyka, który wniósł poprawkę do 
wniosku komisyi. Kiedy się o niej dowiedzia- 
łem JE. p. Marszałek pozwolił mi uprzejmie 
ją odczytać, a ja odczytawszy ją, poszedłem 
do p. Kramarczyka po wyjaśnienia czy to, co 
mi powiadają, że on w Izbie mówił istotnie 
tu mówił. Po wyjaśnieniu jego nabrałem 
przekonania, że istnieje pewne nieporozumie- 
nie w tej kwestyi całej i że między nami a 
p. Kramarczykiem zasadniczych różnie niema 
a tylko jeszcześmy się dostatecznie nie po- 
rozumieli. 


P. Kramarczyk wywodzi, że przymus 
asekuracyjny ma obejmywać ogół. W tej 
mierze niema żadnej wątpliwości. Dalej p. 
Kramarczyk wychodzi z zapatrywania, że dla 
przeprowadzenia tego przymusu, winna być 
utworzona instytucya krajowa. Nie ulega 
wątpliwości, że na tej zasadzie będzie oparty 
przyszły projekt rządowy, bośmy o tę zasadę 
walki staczali. 

(Р. Jaworski. Так jest !) 


My nie chcemy centralizacyi, nie chce- 
my, aby nasze pieniądze płynęły do obcych 
instytucyi, my chcemy mieć krajową insty- 
tucyę i będziemy ją mieli, ale jest pytanie, 
czy ten przymus może sięgać tak daleko, że 
bezwzględnie każdy musi się w tej krajowej 
instytucyi zabezpieczyć? Niewiem, czy byłoby 
rzeczą wskazaną wypowiadając obowiązek 
ubezpieczenia się uałożony każdemu, już dziś 
z góry powiedzieć, że ten obowiązek rozsze- 
rzamy tak daleko, że musi się każdy ubez- 
pieczyć w tej tylko krajowej instytucyi. 


Jeżeli wszak tak będzie pojęty, że 
wzywa się Rząd, aby przedłożył w najbliż- 
szym czasie projekt ubezpieczenia przymuso- 
wego i ażeby wtym projekcie znalazła wyraz 
myśl utworzenia instytucyi krajowej, dobrze, 
ale o krok idąc dalej, że każdy musi się w tej 
instytucyi krajowej ubezpieczać, nie wiem, 
czy to wobec Wiednia poprze całą sprawę. 
Musicie Panowie wziąć na uwagę, że ustawa 
ta będzie wydaną w Wiedniu, owe zasady, 
które tam postanowione będą, nie będą tylko 
dla kraju naszego, ale dla wszytkich krajów 
monarchii, postawienie więc rzeczy w ten 
sposób, jak p. Kramarczyk sobie rzyczy, nie 
przyspieszy, ale opóźni rzecz całą. 


Ze stanowiska naszego wystarczy posta- 
wienie dwu rzeczy: 1) żądamy ustawy o 
przymusowem ubezpieczeniu, 2) by instytucya 
krajowa Фа tego przymusowego ubezpieczenia 
istniała. 
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wielką niesprawidłowość Tu w Izbie nie jest 
agitator, tu jest poseł, mający takie same 
prawo, jak wy, a może większe pod niektó- 
rymi względami, dlatego, że został wybrany 
niedwuznaczną wolą ludu. (Głos: Oho!) i nie 
przy pomocy bagnetów, ale raczej mimo ba- 
gnetów, lud głosował za tym posłem, którego 
mieć chciał. Jak więc nazwać głos p. Abrahamo- 
wicza to Panowie sami osądźcie. Czy jest to głos 
sprawiedliwości, głos chrześcijański, na który 
Się zawsze powołujecie, czy jest głos miłości 
ludu, który tu w Sejmie z taką zarozmiało- 
ścią powiada: „nie liczymy się z tymi głosa- 
mi, nie liczmy się z głosem posła, którego 
taka przeważna większość ludu tu posłała. 


(Р. Hupka: A w jaki sposób?) W вро- 
sób z pewnością sprawiedliwy i taki, że ta- 
kiego fundamentu bardzo wielu panów z pe- 
wnością nie ma. (P. Hupka: A rozdarowanie 
cudzych lasów?) To jest fałsz, fałsz udowo- 
dniony i jeszcze raz powtarzam fałsz. 


Takich argumentów może sobie p. Hup- 
ka używać w „Czasie* kiedy pisze tam arty- 
kuły, ale jeżeli szanuje godność poselską, to 
w Sejmie z takim argumentem nie powinien 
wyjeżdżać. 


Tak się argumentuje w dziennikach, tu 
zaś nie godzi się. Ja takich argumentów tu 
nie używam, jeżeli chcę mówić, to mówię 
I (p. Hupka: Dochodzenie to stwier- 

zi). 

Już stwierdziło! Już na podstawie do- 
chodzeń stwierdziłem i wykazałem, w jaki 
sposób odbywały się wybory bardzo wielu 
posłów w tej Wys. Izbie. 


Muszę dalej zaprotestować przeciw sy- 
stemowi insynuacyi, który tu już drugi raz 
się powtarza. (P. Karol Dzieduszycki: Do rze- 
czy) gdzie poprostu już się nie odpowiada na 
argumenta, tylko się rzuca jakieś podej- 
rzenia. 

'To przecież jest niegodne ludzi, a nie 
tylko posłów stojących, jak mówią, na grun- 
cie chrześciańskim. 

Wczoraj p. Michałowski rzucił także 
insynuacyą powiedzał, że lud lubi piosnki re- 
ligijne, a Stojałowski z pewnością chciałby, 
by mu inną piosnkę śpiewał. Jakżeż to dzie- 
cinna insynuacya, przecież otwarcie powie- 
działem: prócz pieśni religijnych, chciałbym 
od dziecka usłyszeć inną pieśń. 

Dziś p. Abrahamowicz powiada: „Uwa- 
żajcie Panowie, jak daleko tu idzie? Zapytał 
mnie raz pewien poseł, gdy byłem prezy- 
dentem Izby, co słychać z procedurą cywilną, 
odpowiedziałem, jest właśnie na porządku 
dziennym a potem ten poseł powiedział па 
zgromadzeniu ludowem: oto mnie macie do 
zawdzięczenia procedurę cywilną*. 
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P. Abrahamowicz mówił tu o Stojałow- 
skim, a potem o pewnym pośle, więc każdy 
człowiek nie znający sprawy powie, tym pe- 
wnym posłem musiał być Stojałowski! Zdaje 
mi się, że taki sposób insynuowania także jest 
niegodny tej Wysokiej Izby. W gazetach wol- 
no pisać, co się komu podoba, ja juź nie re- 
aguję na wszystkie „Czasy*, „Łączności* 
itd. Już się poznałem na tym systemie, już 
doświadczyłem, że może sobie „Czas* pisać, 
co chce; ten fundament, na którym ja stoję, 
nie liczy się z głosami „Czasu*. 


Ale przeciw temu insynuowaniu muszę 
wystąpić i zaznaczyć zarazem, że kiedy pro- 
cedura cywilna była na porządku dziennym 
Rady Państwa a p. Abrahamowicz był prezy- 
dentem Izby, ja nie miałem szczęścia z nim 
kolegować. 

(Р. Abrahamowicz. Nie mówiłem o Ра- 
nu). "То trzeba powiedzieć otwarcie, a nie 
rzucać podejrzeń. 

Także ostro zastrzegam się przeciw używa- 
niu takich zarzutów których użył p. Abrahamo- 
wicz, że. to wszystko ma na celu „tumanienie 
ludu*. Nie moi Panowie, przecież tu jest 
miejsce, gizie powinniśmy sobie raz przecież 
prawdę powiedzieć. 

Ciągle mówicie: „tumanicie lud na wie- 
cach*, a czemuż żaden z was nie przyjdzie, 
na wiec, to aby tumanienie rozjaśnić. (Głos: Był 
cały szereg wieców). Był cały szereg wieców 
katolieko-narodowych, gdzie oczywiście pusz- 
czono wodze fantazyi, i gdzie ciągle się mó- 
wiło o tumanieniu ludu. Na wiecach tych wy- 
stępuje się z zarzutami przeciw nieobecnym, 
ale na takie wiece, gdzie ma być prawda wy- 
jaśniona, żaden z was nie przychodzi. (Głos. 
Był p. Stapiński na całym szeregu wieców). 
Na takich wiecach dowiecie się, czy jest 
tumanienie ludu i możecie tumanienie wy- 
jaśnić! Ale 710 wiece katolicko-narodowe р. 
Kozłowskiego są takie, że się zwykle na nie- 
obecnych. Bóg wie jakie psy wiesza i rów 
na ich z błotem. 

Czy to jest katolicka metoda, czy to 
nie wygłąda na jtumanienie ludu, pozostawiam 
ocenieniu każdego człowieka, który szanuje 
godność ludzką i jest miłośnikiem prawdy. 

Czekamy, abyście przyszli na nasze wie- 
ce i nasze fałszerstwa wykryli. Pozwalamy 
na to. Dlatego zastrzegam się przeciw temu, 
aby ciągle z takimi zarzutami tu występy- 
wano, że cały ruch ludowy ma na celu tu- 
manienie ludu, tem bardziej, że z tego ru- 
chu katolicko-narodowego nie będzie żadne- 
go pożytku. (Wesołość), Cieszcie się, jak 
cieszyliście się z całej wojny przeciw Stoja- 
łowskiemu, która na nic się nie zdała, tak 
będzie z tym ruchem katolicko - narodo- 


wym. 
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Marszałek (przerywając). Przepraszam 
szanownego posła. Zdaje mi się, że szanowny 
poseł przyzna, że dałem mu daleko idącą 
swobodę mówienia, uważałem bowiem, iż ma 
niewątpliwe prawo odpowiadania na zarzuty. 
Ponieważ to się już stało, proszę szanownego 
posła, by zechciał wrócić do przedmiotu bę- 
dącego na porządku dziennym, t. j. do przy- 
musowego ubezpieczenia. 

P. Stojałowski. Zdaje się, że jestem 
przy tym przedmiocie, o którym jest mowa. 
(Wesołość), Powiedział p. Abrahamowicz: 
„nie liczcie się Panowie, ponieważ 
tylko o to, aby lud otumanić*, przecież na 
to tumanienie mam wszelkie prawo odpowia- 
dać. Jeżeli zboczyłem z drogi, do czego się 
przyznaję, to winny teńu interlokucye, па 
które musiałem odpowiadać. 

Marszałek. Proszę, aby i te interloku- 
cye także ustały. 

P. Stojałowski. To też nie będę na 
nie odpowiadał, aby życzeniu Małszałka za- 
dość uczynić. 


Powiem tylko że tu w Sejmie nie ma- 
cie Panowie żadnej racyi mówić o tumanie- 
niu ludzi, przecież mówimy tu całkiem otwa- 
rcie, szczerze, co czujemy, czego żądamy, 
powtarzamy to samo, co na wiecach. | 

Przecież tyle razy zaznaczyłem, że nie 
chodzi nam o agitacyę, tylko o to, abyśmy, 
jeżeli jest jaka możliwa droga, przyszli do 
jakiego porozumienia. 


My z pewnością chcemy pracować dla 
ludu i daliśmy tego dowody, że umiemy 
z poświęceniem dla ludu pracować, dla jego 
dobra wszystko poświęcić, bez żadnych oso- 
bistych korzyści. A jeżeli Panowie mówicie, 
że macie te same intencye, jeżeli p. Abraha- 
mowicz z radością zaznaczył, że między nim 
a p. Kramarczykiem nie ma zasadniczej ró- 
żnicy, to ja chociaż nie robię mu tej nadziei, 
że między mną a nim nie będzie żadnej za- 
sadniczej różnicy, tyle przecież dobrej woli 
ze strony większości tej Izby mam prawo żą- 
dać, aby tego, mówię, nie brano tylko za ja- 
kąś agitacyę, za chęć tumanienia ludu, bo tu 
mówi się wszystko w szczerej intencyi, aby 
nareszcie się przekonać, czy macie dobrą 
wolę w traktowaniu spraw ludowych. Jeżeli 
jednak stanienie na tem stanowisku: „nie li- 
czmy się z tymi głosami* to my nie mamy 
nic przeciw temu, my się takich strachów 
nie boimy. Nie liczyliście się tyle lat, nie 
liczcie się dalej, będziemy widzieli, kto na 
tem lepiej wyjdzie? Ja na tem źłe nie wyjdę. 

Marszałek. P. Męciński ma głos. 

P. Męciński. Wysoka Izbo! 


Pod pewnym względem w niemiłem 
znajduję się położeniu, zabierając głos w dzi- 


chodzi 
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siejszej rozprawie, w niemiłem dlatego, że 
przyznać się muszę w obec Wys. Izby z ca- 
łą otwartością, iż mając zaszczyt zasiadać 
w tym Sejmie już blisko lat 30 i biorąc 
czynny udział w różnych sprawach publi- 
cznych w kraju, przyszedłem dziś niestety 
do tego przekonania, że nie miałem zupełnie 
pojęcia o tem, aby było rzeczą możliwą, ze 
sprawy czysto ogólnej, obchodzącej zarówno 
wszystkie warstwy społeczeństwa, zrobić spra- 
wę interesu jednej warstwy ludności, a innym 
warstwom i innym grupom wykazywać i za- 
rzucać, że leży w ich interesie przeciąganie 
sprawy i nie doprowadzenie jej do pomyślne- 
go rezultatu. 

Przyznam się, że o tego rodzaju obro- 

je w opinii o sprawie ogólnej natury nie 
miałem wyobrażenia. Jak to? Więc w tej 
chwili, kiedy jedni mowcy przypuszczają 
i wierzą, że przy zaprowadzeniu asekuracyi 
ogólnej tam, gdzie się teraz płaci reńskie- 
go, płacić się będzie tylko 5 ct, czyż zna- 
lazłby się ktokolwiek, któryby tego nie chciał ? 
Przecież chyba każdy wolałby płacić 20-tą 
część premii, bez względu na to, czy się 
asekuruje na wielkiej posiadłości, na wsi, czy 
w mieście. 

P. Kramarczyk niewątpliwie wystąpił 
z najlepszym zamiarem i intencyą, ale jest 
w błędzie, jeżeli sądzi, że jest  możliwem, 
aby od wartości 100 zł. zaledwie było 5 ct. 
opłaty. A skąd mają się wziąć pieniądze na 
opłacanie szkód i na koszta administracyi? 
To tak mie jest. Asekuracya . przymusowa 
istnieje blisko nas; w królestwie Polskiem, 
istnieje od szeregu lat i premia opłacana 
jest ruchoma, w miarę wielkości szkód, więc 
w jednym roku wynosi tyle co u nas, czę- 
ściowo jest większa, a tylko wyjątkowo jest 
mniejsza. 

Więc nie łudźmy się! 

Ja jestem zwolennikiem  asekuracyi 
przymusowej, wiem, że wymagają tego inte- 
resy ekonomiczne nie pojedyńczych warstw, 
ale całego kraju, nie chciałbym jednak rów- 
nocześnie łudzić kraj illuzyami, które się ni- 
gdy nie spełnią, że od 100 zł. wartości pła- 
cić się będzie 5 centów premii. Illuzye takie 
przynieść mogą tylko gorzki zawód, rozcza- 
rowanie. Inny mowca wykazywał, jak dużo 
niższą jest premia w Prusiech i Saksonii. 
Prawda, jest niższą, ale wysokość premii za- 
leży od jakości budynku. W Saksonii są prze- 
ważnie budynki murowane, kryte ogniotrwa- 
łym dachem. Jakże żądać, aby przy takich 
budynkach premia była taka sama jak przy 
chatach drewnianych i słomą krytych ? 

. Podniósł dalej inny mowca, zdaje mi 
się poseł brzeski, że od tysiąca reńskich ta- 
ką i taką premię płaci się w Prusiech. To 


[zależy także od Statutów pojedyńczych То- 
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warzystw. W Prusiech przeważnie jest mo- 
dus ubezpieczenia taki, że płaci się pewien 
procent od całej wartości ubezpieczonej. Je- 
żeli dom w mieście wart n. p. 100.000 ma- 
rek, to płaci się pewien procent od całej tej 
sumy. U nas płaci się premie tylko od czę- 
„ ści spalonych. Więc jeżeli dom cały wart 
100.000 zł., części spalone, okna, drzwiit. d. 
razem 20.000 zł., to u nas płaci się tylko 
premię od ostatniej cyfry. Tym sposobem 
jest może pozorna różnica w taryfie, ale kie- 
szeniowej różnicy wierzcie mi, niema. 

I jeszcze zwrócę uwagę szan. Panów 
na to, iż mimo zgryźliwego dość wyrażenia 
Się niektórych posłów o instytucyi Towa- 
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń, to chciejcie 
Panowie jednak nie zapomnieć, że jestto 
Towarzystwo wzajemne, więc bierze tylko 
tyle premii, iłe potrzebuje w miarę szkód po- 
wstałych. 

A to co mówił p. Bernadzikowski 
o kapitalistach i molochach  asekuracyjnych 
także do tej naszej instytucyi stosować się 
nie może. 

Być może, że gdzieindziej są kapita- 
liści, którzy kapitały swe lokują w akcyach 
Towarzystw  asekuracyjnych. U nas ich 
nie znam. 

Mówiono także o salwowaniu wielkich 
i ważnych posad. Otóż muszę tu tylko skon- 
statować, że w naszem towarzystwie zwanem 
Floryanką, prócz posad urzędników urzędu- 
jących stale, żadne inne posady nie są 
płatne. 

Więc o osobistych zyskach i interesach 
możnaby w tej chwili nie mówić i sobie to 
darować. 

Dalej mówiono, że były ciągłe prze- 
szkody w zaprowadzeniu Towarzystwa przy- 
musowego ubezpieczenia. 

Ale czy te przyszkody wychodziły 
z Sejmu i z Koła polskiego? Kiedyś, sądzę, 
będzie to miła pamiątka dla tej Wys. Izby 
i dla kraju, że pierwsza ustawa o przemu- 
sowej asekuracyi była właśnie w tym naszym 
Sejmie uchwalona w r. 1836. 

Potem Sejm ciągle wznawiał żądania 
i rezolucye do Rządu, ażeby jak najprędzej 
ustawę wprowadził w życie. 

Rząd powiada, że to należy do spraw 
państwowych i można tylko uchwalić ogólne 
ramy. Więc pytam się czy Sejm dał kiedy 
dowody nieżyczliwości dla tej rzeczy ? 

Owszem przeciwnie, pierwszy wystąpił 
z projektem złym czy dobrym, to inna rzecz, 
to rzecz dyskusyi, ale trzeba chóćby w na- 
wlasie zaznaczyć, że ten właśnie projekt 
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Zaznaczono dalej, że Koło polskie nie 
zajmcewało się tą sprawą. Koło już м г. 
1889 urgowało, dlaczego się sprawy nie za- 
łatwia i przez usta p. Zaleskiego interpe- 
lowało Rząd. 

W r. 1895 і 1896 pomimo najgorę- 
tszych wystąpień Koła polskiego i starań 
przeszkody wytoczone zostały przez posłów 
niemieckich, i sprawę z Izby napowrót ode- 
słano do komisyi. 

Potem wybuchła obstrukcya, a temu za- 
pewne ani Sejm galicyjski ani obszarnicy 
nie winni. 

W latach 1897 i 1898 Koło ponownie 
wnioski w tej sprawie stawiało, a w r. 1899 
nareszcie Rada państwa zajęła się tym 
wnioskiem, odesłała go do komisyi, a refe- 
rentem tej komisyi jest właśnie jeden z człon- 
ków Koła p. Rutowski. 

Taki jest faktyczny stan rzeczy. Nie 
trzeba więc rzucać podejrzenia, nie trzeba 
mówić do kraju całego przez okna tej Izby : oto 
możliwa jest asekuracya przymusowa, gdzieby 
się bardzo mało, albo i nic nie płaciło, tylko 
nie chcą tego zrobić. 

To jest nieprawda. Szanowny poseł bo- 
cheński, który już dwa razy przemawiał, po- 
wiedział, ależ tak się umyślnie zrobiło, aże- 
by nic właściwie nie zrobić! Otóż stwier- 
dzam, że jakto dopiero wykazałem, w Radzie 
państwa zrobiło się wszystko, co było możli- 
we, że Sejm nasz pierwszy wystąpił z 
gotowym projektem ustawy. 

Dalej powiedział ten poseł, że instytu- 
cya, którą mamy w kraju, otacza się sekre- 
tem. Więc muszę znowu stwierdzić, że wszy- 
stkie sprawozdania tej instytucyi cyfrowe i 
szszegółowe są zawsze ogłoszone drukiem, a 
od lat paru rząd wykonuje nad całą gospo- 
darką bardzo ścisłą i energiczną kontrolę. 

Mówił dalej szan. poseł o pominięciu 
interesów osobistych, więc skoro już rozpra- 
wa zamknięta, może by mi ten poseł przy 
następnej jakiej dyskusyi powiedział, jaki jest 
to ten interes osobisty ubezpieczonych, bo 
instytucya nie jest oparta na akcyach ani na 
dywidendach, niema synekur, płaci tylko u- 
rzędników, więc jakiż to interes osobisty ? 

Dalej powiedział jeszcze ten poseł, że 
jeżeli to będzie zakład krajowy, to będzie 
dla kraju wielkie przynosił dochody. То był- 
by chyba cud jakiś. Będzie się płacić po 5 
ct. od 100 zł, wartości ubezpieczonej i je- 
szcze mają być dochody dla kraju. No, 
wprawdzie, w Kanie, jak zapewne temu 
posłowi dobrze z historyi biblijnej wiadomo, 
tysiące ludzi obdzielił Chrystus kilkoma bo- 
chenkami chleba i dwiema rybami, ależ tu 


Sejmu galicyjskiego Rząd wziął za podstawę | byłby jeszcze większy cud. 


do opracowania projektu ogólnej admini- 
stracyl. 


Powiedział nareszcie szanowny p. p. że jest 
to dla niego rzeczą zwyczajną otrzynać taką 
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ostrą odprawę, jaką mn dał p. Abrabamo-| przyszedł prędzej do skutku, musi się sprze- 
wicz. Jeżeli jest rzeczą dla niego zwyczajną,| ciwić poprawce szan. p. Kramarczyka. 
to on widocznie często daje powody do tego, Sprawa ta nie leży dziś w atrybucji Sej- 
a niech mi na odrót wolno będzie powiedzieć,| mu, tylka Rady państwa, a Wysoki Rząd 
że dla mnie znowu jest rzeczą zwyczajnąj wyraźnie oświadczył, że mniej więcej zga- 
słyszeć przypisywanie ludziom złej woli, złych| dza się z zasadami ustawy, która została 
zamiarów i chęci, jak to ten właśnie poseł|przez Sejm uchwaloną, jednakowoż ażeby 
systematycznie czyni. była pozostawiona poszczególnym | człon- 
O kwestyach fachowych nie można roz-|kom dowolność ubezpieczania się w jednem 
prawiać w gronie stu kilkudziesięciu ludzi, lub drugiem towarzystwie. Jeślibyśmy przy- 
w publicznem zgromadzeniu. Nie można po-|jeli poprawkę р. Kramarczyka, toby się rzecz 
wiedzieć, tak a tak ma być zrobione. Ase-|opóźniła przez to, że musiałyby być nowe 
kuracya wymaga dziś jak każda inna rzecz|pertrakcye i nie wiedzieć czyby się Rząd 
na Świecie pewnej nauki i wiedzy fachowej. zgodził i ten nieszczęśliwy projekt ustawa 
Mogę tylko zapewnić szan. Panów, tych, któ-| państwowej ramowej Radzie państwa przed- 
rzy zapewnienie także skłonni są przyjąć, żejłożył. Tyle co, do taktycznego postępowania 
nigdy w głowie nikomu nie postało opono- Ale i przeciw samemu wnioskowi Szan. 
wać przeciw asekuracji przymusowej, która-| posła Kramarczyka miałbym do poczynienia 
by musiała tańszą premię zaprowadzić, co| niektóre zarzut: 
byłoby dla wszystkich bez wyjątk ada; М 
ję У „90% пурки рогадца- I tak, niemam żadnej pewności, że ta 
ne. A p. Stojałowskiemu jeszcze na jedną |. tet kusi bedzie czemś o wiele le- 
rzecz muszę odpowiedzieć. Mówił o asekura- Ea ZNEAREK awa sejmowa z roku 
cyi przymusowej w Dolnej Austryi. Może być REGA Rosi зр б Jakie ea oseł ma 
że stało się to przedonegdaj, Бо gdyby się| 4 їй б У A e ę PA Р зоб 
stało wczoraj, lub przedwczoraj, tobyśmy prze- EC EO, OW. херес пав, спо др 
cież coś о tem wiedzieć musieli. Otóż kon- п CE KE znacznie dópiej DOS 
statuję, że przymusowej asekuracyi w całej ia ud діди Деуьї. EL stwach i 
Austryi nie ma, bo ustawa ta jest jeszcze |-;;,; 24 Z PAŃ c ZUNE: odi, CY 
w Radzie państwa, a tylko mały zakład na likwidacya szkód będzie prowadzoną ku ogól- 
wzajemności oparty i administrowany przez Ca Ga I AREK ACZ 
dolno-austryacki Wydział krajowy. Gdyby | gg, mam pewne wątpliwości Potem, trzeba 
był tam przymus, to mógłby być wszędzie, się ще tem коло oo a. jeżeli przystąpi- 
nie w jednym tylko kraju, lecz w całej Mo- IJ CO CC ZE Towarzy stwa 
narchii. A zarzut ten tak wygląda: o widzi- Ро Р RE stworzyć 
cda Sak З ada Gwnić a s Sowia cały ogromny aparat urzędniczy na prowincyi 
ко фе p наново зара р i w głównych miastach dla sprawowania tej 
Kończ SO EDie par wys | ЗБОПдУ- Trzebaby dalej żądać od kraju, żeby 
ea б Aaaa ód Ak AE da. «|bardzo duże sumy uchwalił na stworzenie 
Bp A Омара © турі Zy- | funduszu rezerwowego, któryby zapewnił, że 
a EDRDREWNE”SDRO, w razie większej pogorzeli szkoda  rzeczywi- 
. Tych kilka uwag miałem sobie za obo- | ście nagrodzoną będzie: 
wiązek wypowiedzieć dla odparcia bardzo з 5 . . 
przykrych i niesłusznych  іпвупиасуї. (Brawa і Każdy DZE. дені бі о 
i oklaski). ną i już to e: Rae BEM 1 ubez- 
. |pieczenia, jest rzeczą, п órą się dawniej 
М ani a | została zamknię- | bardzo poważnie i gruntównie tak Wys. Sejm 
. р. Sprawozdawca. jak i komisye zastanawiały i wychodziły 
Sprawozdawca p. Steeki. Wysoka Izbo! |ze stanowiska, że możeby nie należało krę- 
Wnioskowi р. Bernadzikowskiego i tow. stało | pować abywateli w tym kierunku. A cóż do- 
się to zadosyć sprawozdaniem komisyi admi- | piero będzie, jeżeli będzie się trzeba ubez- 
nistracyjnej. pieczać w jednem jedynem Towarzystwie, i 
Со do tego punktu żadnego zarzutu ko- |jeżeli likwidacya będzie tak niekorzystna, że 
misyi nie uczyniono. Sądzę, że nie potrzeba | będzie dużo do tej instytucyi krajowej znie- 
powtarzać, że wszystkim warstwom ludności | chęconych, a nie wolno im będzie pójść gdzie 
kraju zależy na tem, ażeby ustawa о aseku- | indziej. 
racyi przymusowej jak najprędzej weszła Z przemówienia p. Kramarczyka odnio- 
w życie. Szan. p. Kramarczyk wniósł popra- |słem wrażenie, że on sobie wyobraża, jako- 
wkę do rezolucyi komisyi administracyjnej |by zyski w takiem Towarzystwie przy końcu 
i dodał ustęp, ażeby to powszechne ubez-|roku wynikły, miały wpłynąć do funduszu 
pieczenie od ognia było oddane pod zarząd |krajowego i poniekąd pokrywały niedobory 
kraju. Mnie sią zdaje, źe każdy, komu za- |kraju. Na tę zasadę w żaden sposób zgodzić 
leży na tem, ażeby przymus asekuracyjny |się nie mogę. 
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Ja chętnie płacę podatki, jednak jeżeli 
są równomiernie ułożone, ale stanowczo twier 
dzę, że zysk z ubezpieczeń przeznaczony do 
funduszu krajowego byłby podatkiem tak nie- 
równomiernym, tak krzywdzącym mieszkań- 
ców kraju, że na to bym się nigdy zgodzić 
nie mógł. Przyznaję, że instytucye w kraju 
operujące nie ze wszystkiem zadowolnić nas 
mogą, ale zwracam uwagę na to, że jeżeli 
już Rada państwa ramową ustawę uchwaliła 
Бе) będzie w możności uchwalić ustawę kra- 
Jową, to się znajdą paragrafy takie, które 
Już są w ustawie z r. 1888, normujące wa- 
runki dla Towarzystw. Jak przyjdzie Тома- 
rzystwoi powie: ja obejmuję agendy w kraju, 
to mu się powie, pod tymi a tymi warunka- 
mi będzie się można ubezpieczyć i niewąt- 
pliwie statut tak ułożonym będzie, żeby kon- 
trybuenci jaknajmniejszą premię opłacali. 


Zresztą, jeżeli utworzymy jeden zakład 
krajowy ubezpieczenia od ognia, co się sta- 
nie z naszemi towarzystwami krajowemi? 
Będą musiały przystąpić do likwidacyi, a czy 
to będzie z korzyścią dla nas, to wątpię. 
Weźmy pod uwagę, co się stanie z Towarzy- 
stwami ubezpieczeń od gradu? Przecież same 
towarzystwa ubezpieczenia od gradu nie bę- 
dą się w stanie utrzymać, a czyż życzyliby- 
ście sobie Panowie, żeby Towarzystwa te 
przestały u nas egzystować, іш żebyśmy byli 
wyzyskiwani przez zagraniczne towarzystwa ? 


P. Wachnianin bardzo słusznie prze- 
niósł punkt ciężkości z Sejmu do Rady рай- 
stwa. Nie wątpliwie cała dzisiejsza dyskusya 
była bardzo pouczającą w niektórych przy- 
najmniej częściach, ale należała "ona raczej 
przed forum Rady państwa, aniżeli Sejmu. 
Jednakowoż zdziwiło mnie, że р. Wachnianin 
z ustępu tego, gdzie komisya powiada, że 
godzi się na zasadę, którą Sejm wypowie- 
dział w r. 1888 wysnuł taki wniosek, że 
uważa to za rzecz taką, któraby powinna 
sprawozdanie zwrócić napowrót do komisyi 
ażeby z innem sprawozdaniem do Wys. Sej- 
mu przyszła. Mnie się zdaje, że ustęp ten 
wyrażający zdanie komisyi, wcale nie jest 
szkodliwy i niczem nie sprzeciwia się inten- 
cyom wnioskodawców. 


Na inne wywody bardzo. dokładnie od- 
powiedział JE p. Abrahamowicz i p. Męciń- 
ski, dlatego kończę moje przemówienie i ob- 
staję jak najgoręcej przy wnioskach komisyi, 
o przyjęcie których Wys. Izbę upraszam. 


Marszałek. Dła sprostowania faktu 
EA głosu JE. p. Jaworski. Udzielam mu 
głosu. 


.Р. Jaworski. Proszę mi _ wierzyć, 
że niechętnie zabieram głos celem sprosto- 
wania faktów, ale jako przewodniczący Koła 


10. Posiedzenie z dnia 11. kwietnia 1900. 


polskiego, nie mogę zarzutów, które tu sły- 
szałem, pozostawić bez odpowiedzi. 

Odeprę zaś je prostując fakta faktami, 
i fakt, jakóby Koło polskie nie zajmowało 
się przymusową asekuracyą, odeprę faktem, 
który przytoczę. Owóż jeżeli była jaka spra- 
wa, w której Kołu polskiemu zarzut zrobić 
by można, (choć wszystkiemi sprawami gorli- 
wie się ono zajmuje),to nie sprawa przymu- 
sowej asekuracyi, która była dla Koła zawsze 
tak pierwszorzędną, że żadnej sposobności 
nie opuściło, aby ją poprzeć i do urzeczy- 
wistnienia doprowadzić, czynić zaś Kołu pol- 
skiemu zarzuty z okoliczności, które poza 
jego władzą i mocą zwalczania trudności 
stoją, jest rzeczą niestosowną. 

Do tego, co tu przytoczył kolega Mę- 
ciński jako dowód, jak Koło się tą sprawą 
zajmowało, przytoczę jeden fakt, a w tym 
względzie niech mi będzie wolno powołać 
się nie tylko na świadectwo stenogramów, 
i na świadectwo moich kolegów, ale i na 
świadectwo tych członków Koła polskiego, 
którzy z większością Koła polskiego często 
są w opozycyi. Fakt ten jest następujący : 
Kiedy ustawa krajowa, w tym względzie była 
uchwalona, Koło polskie w Radzie państwa 
tak gorąco się nią zajęło, że tylko jego 
usiłowaniom i tylko jego staraniom zawdzię- 
czyć należy, (a zaznaczam to jako wyłączną 
zasługę członków Koła polskiego w komisyi 
asekuracyjnej zasiadających), że z początkiem 
r. 1893 gotowa ustawa do drugiego czytania 
w Izbie rozdana została. 

Prawda, upłynęło już siedm lat od te- 
go czasu, delegacya tą sprawą jednak za- 
wsze się zajmowała, a jeżeli do r. 1900, 
sześć czy siedm razy rząd się zmieniał to, 
zaprawdę, niewinna temu delegacya, ale mo- 
że ks. Stojałowski domyśli się, gdzie wina 
leży. — 

Dalej muszę sprostować zarzuty i tym 
faktem, że rezolucye powzięte przez Sejm 
są dla Koła polskiego materyałem tak dale- 
ce ważnym, że jest osobna komisya, która 
wszystkie rezolucye przez Sejm  powzięte 
bada i w celu urzeczywistnienia ich, wnioski 
w Kole stawia. 


To jest faktem a zarzut tu uczyniony 
mnie najboleśniej dotknął, bo byłem przeko- 
nany, że jeżeli co można zarzucić Kołu pol- 
skiemu, to nie tv, że nie zajęło się gorliwie 
Sprawą asekuracyi. Więc tym faktem prostu- 
ję twierdzenie p. Stojałowskiego, jakoby 
Koło polskie tę sprawę sobie lekceważyło. 
(Brawa i oklaski). 


Marszałek. Przystępujemy do głoso- 
sowania. Proszę panów zająć miejsca. Prze- 
dewszystkiem będziemy głosować nad wnio- 
skiem odraczającym р. Wachnianina, który 
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Sprawozdawca p. Karatnicki ma głos. 


Sekretarz p. Urbański. Proszę o u- 
wolnienie od czytania sprawozdania. 


Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Proszę 
p. sprawozdawcę o odczytanie wniosku. 


żąda, aby sprawę odesłać do komisyi admi- 
ENIE z poleceniem ponownego zba- 
ania. 


P. Abrahamowicz. Proszę o głos pod 
względem formalnym. 


Marszałek. Poseł Abrahamowicz ma 
głos, — 

Р. Ahrahamowicz. Pozwalam sobie 
uczynić wniosek, aby także wniosek kolegi Sprawozdawca p. Karatnieki (czyta) : 
Kramarczyka odesłać do komisyi administra- Wysoki Sejm raczy uchwalić załączoną 
cyjnej z poleceniem, aby komisya w ciągu ustawę : 
tej jeszcze sesyi przyszła z wnioskiem przed 
Izbę. — 

P. Wachnianin. Ja hodżu sia z tym 
wneskom. 


Marszałek. Рода więc do głosowania 
wniosek p. Wachnianina wraz z wnioskiem 
p. Abrahamowicza, aby sprawozdanie komisyi 
i wniosek p. Kramarczyka odesłać do komi- 
syi administracyjnej celem ponownego zba- 
dania i przyjścia z wnioskiem jeszcze w cią- 
gu bieżącej sesyi. 

Kto się z tym wnioskiem zgadza, ze- 
chce rękę podnieść (Większość). Wniosek 
jest przyjęty. 

Nastęduje : 

Sprawozdanie komisyi drogowej o prze- 
dłożeniu Wydziału krajow. o praktycznej 
szkole konduktorów drogowych. (All. ПО). 

Sprawozdawca p. Urbański ma głos. 


Sekretarz p. Niezabitowski Stanisław. 
Proszę 0 uwolnienie od czytania sprawo- 
zdania. z 


Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z nim zgadza zechce rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Proszę 
p. sprawozdawcy o odczytanie wniosku. 

Sprawozdawca p. Urbański (czyta): 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Sprawozdanie Wydziału kraj. o szkole 
praktycznej konduktorów drogowych га I. 
rok szkolny 1898/1899 przyjmuje się do 
wiadomości. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wniosek 
komisyi, zechee rękę podnieść. (Większość). 
Wniosek jest przyjęty. 


Ustawa 
z dnia. . . . . . dla Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krako- 
wskiem 0 zmianie okręgów Reprezentacyj 
powiatowych w Bochni i Limanowej. 


Za zgodą Sejmu Mojego Królestwa Ga- 
licyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem rozporządzam : 


Art. І. 


Gmina Pasierbiec zostaje przeniesiona 
z okręgu Reprezentacyi powiatowej w Bochni 
do okręgu Reprezentacyi powiatowej w Li- 
manowej. 


Art. IL. 


Ustawa niniejsza wejdzie w wykonanie 
z dniem 1. stycznia roku następnego po jej 
ogłoszeniu. 


Art. ШІ. 


Wykonanie tej ustawy poruczam Moje- 
mu Ministrowi spraw wewnętrznych. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt) Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. 

Sprawozdawca p. Karatnieki. Wnoszę 
przyjęcie tej ustawy en bloc. 

Marszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
ustawy en bloc. 

Kto się z tym wnioskiem zgadza, ra- 
czy rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 
Kto przyjmuje tę ustawę en bloc, zechce 
rękę dodnieść. (Większość). Jest przyjęta. 

Sprawozdawca p. Karatnieki. Wnoszę 
przyjęcie tej ustawy w trzeciem czytaniu bez 
czytania. 

Й Marszałek. Jest wniosek przystąpieni 
Następuje: do trzeciego czytania bez о Kto się 
Sprawozdanie komisyi prawniczej z prze- |z tym wnioskiem zgadza, zechce rękę pod- 

dłożenia Wydziału krajowego w przedmiocie | nieść. (Większość). Wniosek jest przyjęty. 

przeniesienia gminy Pasierbic z okręgu re- Kto przyjmuje tę ustąwę w trzeciem 
prezentacyi pow. w Bochni do okręgu герге- | czytaniu bez czytania, zechce rękę podnieść. 
zentacyi powiatowej w Limanowej. (All. Ill). (Większość). Jest przyjęta. 
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Następuje sprawozdanie Komisyi prze- 
mysłowej z petycyi ks. Antoniego Tyczyń- 
skiego z Albigowej o udzielenie stałej rocz- 
nej subwencyi na utrzymanie szkoły koszy- 
karskiej. ДІ. 12. 


Sprawozdawca poseł Żardecki ma głos. 


Sprawozdawca p. Żardecki. Proszę о 
sprostowanie błędu drukarskiego w sprawo- 


zdaniu. W ustępie trzecim zamiast słów 
przez „kształecenie* ma być „prócz kształ- 
cenia*, 


Sekretarz p. Urbański Wnoszę o 
uwolnienie od czytania sprawozdania. 


Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Proszę 
p. sprawozduwcę o odczytanie wniosku. 


Sprawozdawca р. Żardecki (czyta): 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

Księdzu Antoniemu Tyczyńskiemu za- 
łożycielcwi prywatnej szkoły koszykarskiej 
w Albigowej przyznaje Sejm tytułem sub- 
wencyi na rok 1900 kwotę 300 zł. czyli 
600 koron. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
pierwszy wniosek Komisyi, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Wniosek jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Żardecki (czyta): 

"Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
ażeby przy zastosowaniu warunków w spra- 
wozdaniu wymienionych w preliminarz wy- 
datków funduszu krajowego na cele popiera- 
nia przemysłu w kraju, wstawiał stałą rocz- 
ną subwencyę w wysokości 600 koron, tytu- 
łem częściowego pokrycia kosztów utrzyma- 
nia prywatnej szkoły koszykarskiej w Albi- 
gowej. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą- 
da rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
drugi wniosek komisyi, zechce rękę родй- 
nieść. (Większość). Wniosek jest przyjęty. 


Następuje wybór uzupełniający 6 człon- 
ków i 5 zastępców członków komisyi dla po- 
wszechnego podatku zarobkowego. 


Głosować będziemy kuryami, a przede- 
wszystkiem z kuryi mniejszej posiadłości. Do 
skrutynium zaprasza pp. Sredniawskiego, Kra- 
siekiego i Górkę. 

Proszę p. sekretarza odczytać listę po- 
słów z mniejszej posiadłości. 


Sekretarz p. Urbański (czyta spis po- 
słów mniejszych posiadłości.) 
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(Po oddaniu kartek skrutatorom). 


Marszałek. Przystępujemy do wyboru 
z kuryi miejskiej. Do skrutynium zapraszam 
p. Jabłońskiego, Wiśniewskiego i Goldmana. 


Sekretarz p. Urbański (czyta spis po- 
słów z miast i izb handlowych). 


(Po oddaniu kartek skrutatorom). 


Marszałek. Proszę panów dokonać 
skrutynium. Przystępujemy do wyboru z ku- 
ryi większej własności. Do skrutynium za- 
praszam pp. Scipiona, Starzyńskiego i Kra- 
ińskiego Wincentego. 


Sekretarz p. Urbański (czyta spis. po- 
słńw z kuryi większej własności). 


(Po oddaniu kartek skrutatorom). 


Marszałek. Do ogłoszenia wyniku gło- 
sowania z kuryi miejskiej zapraszam p. Ja- 
błońskiego. 

P. Jabłoński. Do komisyi krajowej po- 
wszechnego podatku zarobkowego głosowało 
15 posłów. Ро 15 głosów otrzymali członkowie: 
Ciuchciński Stanisław, Zieleniewski Edmund, 
zastępca : Rudnicki Józef. 

Marszałek. Wybrani przeto zostali ja- 
ko Członkowie: Ciuchciński Stanisław, Zie- 
leniewski Edmund, zastępca : Rudnicki Józef. 


Przystępujemy teraz do wyboru z ca- 
łego - Sejmu. Do  skrutynium zapraszam 
p. p. Fruchtmana, Czajkowskiego  Wła- 
dysława Wiktora i Niezabitowskiego Witol- 
da. Proszę oddawać kartki bez czytąnia spi- 
su posłów. (Po oddaniu kartek) udzielam 
głosu p. Starzyńskiemu w celu ogłoszenia 
wyniku wyboru z kuryi wielkiej własności. 


P. Witold Niezabitowski. Do komi- 
syi krajowej powszechnego podatku zarobko- 
wego z kuryi wielkiej własności głosowało 
22 posłów. Wszystkie głosy otrzymał Książę 
Sapieha Władysław. 

Marszałek. Wybrany przeto 
Książę Sapieha Władysław. 

о Proszę o wynik wyborów z mniejszej 
własności. Głos ma p. Górka. 

Р. Górka. Do komisyi krajowej ро- 
wszechnego podatku zarobkowego z małej 
własności głosowało 40 posłów. Absolutna 
większość 21. Wszyskie głosy otrzymał ja- 
ko członek: dr. Fedak Stefan; zastępcy 
zaś: Lewiński Jan i dr. Kułaczkowski Jaro- 
sław. 


Marszałek. Wybrani przeto zostali po- 
wyżsi panowie. 


Następuje wybór uzupełniający 6 człon- 
ków i tyluż zastępców członków Komisyi 
apelacyjnej w sprawach podatku osobisto-do- 
chodowego. 


został 


10. Posiedzenie z dnia 11. kwietnia 1900. 


Przystępujemy naprzód do wyboru z 
kuryi mniejszej własności. Do skrytynium za- 
praszam pp. Olpińskiego, Bojkę i Kulczyckiego. 

Sekretarz p. Karatnieki (czyta spis 


posłów z kuryi mniejszej własności. 
(Po oddaniu kartek skrutatorum). 


Przystępujemy do wyboru z kuryi miej- 
skiej. Do skrutynium zapraszam pp. Słotwiń- 


skiego, Wiśniewskiego i Michalskiego. 


Sekretarz p. Karatnieki (czyta spis 


posłów z kuryi miejskiej). 


(Po zebramu kartek przez skrutatorów). 
Marszałek. Przystępujemy do wyboru 
z kuryi większej własności. Do  skrutynium 
Sznella i Lubomir- 


zapraszam pp. Puzynę, 
skiego. 


Sekretarz p. Karatnieki (czyta spis 


posłów z kuryi większej własności). 


(Pe zebraniu kartek przez skrutatorów). 


Marszałek. Przystępujemy do wyboru 
z całego Sejmu. Do skrytynium zapraszam 
рр. Bielańskiego, ks. Hamoraka i Brunickie- 
go. Proszę o oddanie kartek a p. Sekretarza 
Karatnickiego о odczytanie spisu posłów. 
(Sekretarz Karatnicki odczytuje spis posłów). 


(Po oddaniu kartek). 


Udzielam głosu p. Wiśniewskiemu w 
celu ogłoszenia wyniku wyboru z kuryi miej- 


skiej. 


P. Wiśniewski. Z kuryi miejskiej i 
i [zb handlowych głosowało 16 posłów. Wy- 
brano jednogłośnie członkiem komisyi Pie- 


a zastępcą 


pesa  Poratyńskiego  Jakóba, 


Szwarza Henryka. 


Marszałek. Celem ogłoszenia wyniku 
wyboru z całego Sejmu do komisyi dla po- 
wszechnego podatku zarobkowego udzielam 


głosu p. Fruchtmanowi. 


P. dr. Frnchtman. Głosowało 82 po- 
słów. Jednogłośnie wybrani członkami P. p. 
Czecz Karol i Kraiński Wincenty, a zastę- 


pcami Brunieki Adolf і Szajer Karol. 


Marszałek. Dla ogłoszenia wyniku 


wyboru z kuryi mniejszej posiadłości do ko- 
misyi dla podatku  osobisto dochodowego 
udzielam głosu p. Olpińskiemu. 

Р. Dr. Qlpiński. Głosowało 38 posłów. 


Jednogłośnie wybrano dr. Sołowija Tadeusza. 


„Marszałek. Przystąpimy przed ukoń- 
czeniem reszty skrutynium do dalszego po- 
rządku dziennego. 


Następuje Sprawozdanie Komisyi bu- 
dżetowej o sprawozdaniu Wydziału krajowego 
co do sprzedaży części realności zwanej 
„Szumanówką* i realności byłego kraj. składu 
publicznego we Lwowie tudzież użycia fun- 
duszów z tej sprzedaży uzyskanych. (AH. ІЗ.) 
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Sprawozdawca poseł Abrahamowicz ma 
108. 

і Sekretarz p. Urbański. Proszę о uwol- 
nienie od czytania ; sprawozdania. . 

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z nim zgadza zechce rękę podnieść. 
(Większość.) Wniosek jest:przyjęty. Proszę р. 
sprawozdawcę o odczytanie wniosku komisyi. 

Sprawozdawca p. Abrahamowicz (czyta): 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

Sprawozdanie Wydziału krajowego 0 
sprzedaży: 1. części realności zwanej „Szu- 
manówką* we Lwowie 1. k. 466 4/,, 2. i re- 
alności byłego kraj. składu publicznego we 
Lwowie 1.k. 560 З/д i 845 2/4 tudzież użycia 
gotówki z tej sprzedaży Sejm przyjmuje po 
wiadomości. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wniosek 
komisyi, zechce rękę podnieść. (Większość.) 
Wniosek jest przyjęty. | 

Z kolei następuje Sprawozdanie Komi- 
syi prawniczej о przedłożenie Wydziału kra- 
jowego z projektem ustawy normującej środki 
prawne przeciw postanowieni»m Reprezenta- 
су) gminnych i powiatowych. (AII. I4.) 

Sprawozdawca poseł Fruchtmann ma 
głos. 

Sekretarz p. Urbański. Proszę о uwol- 
nienie p. sprawozdawcy od czytania sprawo- 
zdania. 

Marszałek. - Jest wniosek o uwolnienie 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z nim zgadza, zechce хеке podnieść. 
(Większość.) Wniosek jest przyjęty. Proszę 
р. sprawozdawcę о odczytanie wniosku ko- 
misyi. 

Sprawozdawca p. dr. Fruchtmann 

Przedewszystkiem należy poprawić о0- 
myłkę druku. W projekcie ustawy opuszczono 
mianowicie nagłówek: „Zgodnie 7 uchwałą 
Sejmu Mojego Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
wraz z W. Księstwem Krakowskiem posta- 
nawiam, co następuje: 

Projekt zaś opiewa. (czyta): 

Ustawa 
z dnia obowiązująca w Królestwie 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem co do środków prawnych prze- 
ciw postanowieniom „Reprezentacyi gminnych 
i powiatowych. 

Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Kró- 
lestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z wielkiem 
Księstwem Krakowskiem postanawiam, со na- 
stępuje: 
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Rekurs (zażalenie lub odwołanie się) prze- 
ciw orzeczeniu, zarządzeniu, lnb uchwale 
Reprezentacyj gminy tj.  Zwierzchności 
gminnej, Magistratu, Rady gminnej, lub Rady 
miejskiej i Reprezentacyi powiatowej t. j. 
Wydziału powiatowego, lub Rady powiatowej 
w sprawach własnego zakresu działania gminy 
lub powiatu, należy wnieść w terminie 14-dnio- 
wym, o ile specyalna ustawa innego nie wy- 
znacza terminu. 


5 72 

Termin do wniesienia rekursu liczy się 
od dnia następnego po doręczeniu lub ogło- 
szeniu orzeczenia, zarządzenia lub uchwały. 

Rekurs wnieść można ustnie do proto- 
kołu, pisemnie lub telegraficznie. 

Dzień nadania na pocztę lub na urząd te- 
legraficzny uważany będzie również jako 
dzień wniesienia rekursu. 

Jeżeli ostatni dzień terminu przypada 
w niedzielę lub święto, termin kończy się 
dopiero w następnym dniu powszednim. 

Instancya rekursowa orzeka o tem, 
czy rekurs wogóle jest uopuszczalnym i czy 
w należytym terminie jest wniesiony. 


5. 8. 


O ile ustawy nie zawierają odmiennych 
przepisów, wnieść należy rekurs od postano- 
wień Reprezentacyi gminnej za pośrednict- 
wem Zwierzchności gminnej względnie Magi- 


stratu, od postanowień zaś Reprezentacyi 
powiatowej za pośrednictwem Wydziału po- 
wiatowego. 


6. 4. 


Władze w 8. 1. wymienione mają 
w swoich na piśmie wydanych lub protoko- 
larnie ogłoszonych orzeczeniach, zarządze- 
niach i uchwałach wyraźnie oznaczać, czyli 
przeciw odnośnemu postanowieniu rekurs 
jest dopuszezalny, do której władzy rekurs 
ten ma być wystosowany, oraz na czyje ręce 
i w jakim terminie ma być wniesiony. 

Jeżeli mylnie oznaczony został termin 
do wniesienia rekursu i rekurs wniesiony 
został w tym mylnym terminie, chociaż po 
upływie ustawowego terminu, instancya re- 
kursowa ma rekurs taki załatwić z pomi- 
nięciem tej wadliwości. Przeciw mylnemu po- 
uczeniu co do terminu rekursowego, co do 
władzy rekursowej lub co do dopuszczalności 
rekursu służy stronom interesowanym  pra- 
wo rekursu do ustawowej instancyi rekur- 
sowej. 

Jeżeli wymienione w ustępie pierw- 
Szym tego paragrafu pouczenie wcale nie 70- 
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stało podane, wolno stronom interesowanym 
domagać się protokolarnie lub pisemnie od 
władzy orzekającej uzupełnienia orzeczenia, 2а- 
rządzenia lub uchwały przepisanem poucze- 
niem, w takim razie termin do rekursu liczy 
się od dnia następnego po doręczeniu pou- 
czenia. 

Wolno jednak stronom nie czekając 
a nawet nie żądając takiego uzupelnienia, 
wnieść rekurs, który instancya rekursowa 
bez względu na brak pouczenia załatwić ma. 


8. 5. 


Ustawa niniejsza wchodzi w życie 


z dniem jej ogłoszenia. 


8. 6, 


Wykonanie niniejszej ustawy poruczam 
Mojemu Ministrowi spraw wewnętrznych. 


Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Głos ma zapisany p. Stojałowski. 


P. Stojałowski. Jestem w miłem położe- 
niu, że mogę oświadczyć całkiem otwarcie i 
szczerze, że tę ustawę uważam za wielki po- 
stęp i dobrodziejstwo ludu. Tem oświadcze- 
niem chcę też równocześnie zaprzeczyć temu 
przekonaniu, jakobym nie uznawał żadnej rze- 
czy, która się dla ludu robi. Sprawy te re- 
kursowe były źródłem wielkiego niezadowole- 
nia i krzywd dla ludności biednej. Jest do- 
brze wiadome, że włościanin dostawszy jakie 
pismo nie zawsze może sobie z niem dać ra- 
dę a także bywa, że w pismach władz auto- 
nomicznych nie ma pouczenia, czy może być 
wniesiony rekurs łub zażaleniei w jakim cza- 
sie. Sama władza uznała, że trzebaby zara- 
dzić tej bezradności włościanina i podnoszę 
to z wielkiem uznaniem, że tym niedomaga- 
niom w ustawie tej w sposób stanowczy za- 
radzono. Pozwoliłbym sobie zrobić tylko dwie 
uwagi, których przychylne ocenienie pozosta- 
wiam dobrej woli p. sprawozdawcy, który mo- 
że się na nie zgodzi. 

W 8. 1. mówi ustawa o rekursach, które 
w instancyach autonomicznych toczyć się ma- 
ją. Otóż byłoby to wielkiem ułatwieniem dla 
włościaństwa, jeżeliby we wszystkich sprawach 
autonomicznych czas terminu do wniesienia 
rekursu był zawsze jednakowy i to 14-dnio- 
wy. Trzeba znać stosunki na wsi i wiedzieć, 
że włościanin dostawszy jakie pismo nie za- 
wsze je sam odezytać i zrozumieć może i mu- 
si szukać pomocy, a ponieważ nieraz ma pil- 
ne zajęcie, więc takie pismo leży u niego i 
kilka dni, więc to byłoby wielkiem dla niego 
dobrodziejstwem, gdyby było w 8. 1. powie- 
dziane w ogólności, że bez względu na prze- 
pisy krajowe we wszystkich sprawach tyczą- 
cych się rzeczy autonomicznych, krajowych, 
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gminnych do rekursu jest termin 14-dniowy. | zbyteczny i nie osiągnąłby celu, którego во- 
Byłoby także pożytecznem powiedzieć w uzu-|bie p. ks. Stojałowski życzy. 

pełnieniu tego, co postanowiono w 8. 3, де| Marszałek. Przystępujemy do rozpra- 
gdy od uchwał raprezentacyi gminnej wnosi|wy szczegółowej. P. ks. Stojałowski zgłosił 
się rekurs i ten rekurs podaje przez tę samą | wprawdzie poprawkę do 8. 1. jednakże po- 
reprezentacyę, aby obowiązkiem zwierzchno- | prawki tej nie postawił. Proszę przeto 0 od- 
ści gminnej było na wniesiony rekurs wydać |czytanie 8. 1. w brzmieniu komisyi. 

jakieś poświadczenie temu, który go wnosi. Sprawozdawca poseł Dr. Fruchtman 
Niestety u nas zdarza się nieraz, że (szcze- | (czyta): 

gólnie przy wyborach gminnych) wnosi chłop 
rekurs do zwierzchności gminnej a ta z nim 
się tak jakoś krótko upora i on tam gdzieś 
przepadnie. Nie chcę robić tu zarzutu prze- 
ciw wszystkim Zwierzchnościom gminnym 0- 
wszem skonstatować muszę, że ze wzrostem 0- 
światy coraz lepszy jest u nas zarząd w gmi- 
nach, ale zdarzają się podobne wypadki i dla- 
tego byłoby pożądanem, aby zwierzchności 
gminne takie potwierdzenia wniesionych re- 
kursów wydawały. To są ogólne uwagi na- 
tchnięte dobrą wolą, może one będą szczę- 
śliwsze od innych przezemnie wnoszonych i 
będą łaskawie przyjęte. 
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Rekurs (zażalenie lub odwołanie się) 
przeciw orzeczeniu, zarządzeniu lub uchwale 
Reprezentecyi gminy t. j. Zwierzchności gmin- 
nej, Magistratu, Rady gminnej lub Rady miej- 
skiej i Reprezentacyi powiatowej t. j. Wydzia- 
łu powiatowego lub Rady powiatowej w spra- 
wach własnego zakresu działania gminy lub 
powiatu, należy wnieść w terminie 14-dnio- 
wym, o ile specyalna ustawa innego nie wy- 
znacza terminu. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje $. 1. 
zechce rękę podnieść. (Większość.) jest przy- 
jęty. 

Sprawozdawca poseł Dr. Fruchtman 
(czyta) : 


Marszałek. Czy żąda kto jeszcze gło- 
su? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, dysku- 
syą zamknięta, głos ma p. sprawozdawca. 

Sprawozdawca p. Fruchtman. Na uwa- 
gi p. ks. Stojałowskiego pozwalam sobie od- 
powiedzieć co następuje: 


P. ks. Stojałowski żąda, aby do wno- 
szenia wszystkich rekursów był termin 14- 
dniowy z obawy, aby włościanin, nie mając 
czasu nie stracił terminu. 


Otóż dla jego uspokojenia powiem, że 
о ile znam ustawy krajowe, to wszędzie jest 
termin 14 dniowy wyznaczony, ałbo nie ma 
żadnego terminu, a jeżeli nie ma ter- 
minu wyznaczonego, to zapobiegnie temu u- 
stawa, którą mamy wydać. Gdybyśmy zrobi- 
li to, czego żąda p. Stojałowski, moglibyśmy 
sobie związać ręce na przyszłość, bo może 
być, że Sejm uchwali kiedyś ustawę tego ro- 
dzaju, że nie możnaby pozwolić na 14-dnio- 
wy termin, bo toby zadługo trwało i mogło- 
by być szkodliwem, gdyż konieczność wyma- 
gałaby krótszego terminu. Dlatego muszę 0- 
bstawać za wnioskiem komisyi. 


Co do uwagi, ażeby zwierzchność gmin- 
na obowiązaną była wydawać poświadczenia 
na wniesione rekursy, to jest zupełnie niepo- 
trzebne, bo każda władza jest obowiązaną na 
Żądanie takie poświadczenie wydać. Cóż więc 
zyskamy, jeżeli takie postanowienie zamie- 
ścimy? Jeżeli zaś zwierzchność gminna tego 
dziś nie przestrzega, to tak samo nie będzie 
go przestrzegać w przyszłości. Zresztą wolno 
stronie wnieść rekurs pocztą za recepisem, 
a wtedy dzień nadania па pocztę jest dniem 
wniesienia rekursu. Więc dodatek ten byłby 


8. 2. 


"Termin do wniesienia rekursu. liczy się 
od dnia następnego po doręczeniu lub ogło- 
szeniu orzeczenia, zarządzenia lub uchwały. 

Rekurs wnieść można ustnie do proto- 
kołu, pisemnie lub telegraficznie. 

Dzień nadania na pocztę lub na urząd 
telegraficzny uważany będzie również jako 
dzień wniesienia rekursu. 

Jeżeli ostatni dzien terminu przypada 
na niedzielę lub święto, termin kończy się 
dopiero w następuym dniu powszednim. 

Instancya rekursowa orzeka o tem, czy 
rekurs w ogóle jest dopuszezałlnym i czy w 
należytym terminie jest wniesiony. 

Marszałek. Кохргама otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 5. 2. 
zechce rękę podnieść. (Większość.) Jest 
przyjęty. 

Sprawozdawca p. Dr. Fruchtmann 
(czyta). 

8. 3. 


O ile ustawy nie zawierają odmiennych 
przepisów, wnieść należy rekurs od posta- 
nowień Reprezentacyi gminnej za pośred- 
nictwem Twierzchności gminnej względnie Ma- 
gistratu, od postanowień zaś  Reprezentacyi 
powiatowej za pośrednictwem Wydziału po- 
wiatowego. 
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Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
$. 3. zechce rękę podnieść. (Większość). 8. 3. 
jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Dr. Fruchtmann 
(czyta) : 


8. 4. 


Władze w 8. 1. wymienione mają 
w swoich na piśmie wydanych lub protoko 
larnie ogłoszonych orzeczeniach, zarządzeniach 
i uchwałach wyraźnie oznaczać, czyli przeciw 
odnośnemu postanowieniu rekurs jest dopu- 
szczalny, do której władzy rekurs ten ma 
być wystosowany, oraz na czyje ręce i w ja- 
kim terminie ma być wniesiony. 

Jeżeli mylnie oznaczony został termin 
do wniesienia rekursu i rekurs wniesiony 
został w tym mylnym terminie, chociaż po 
upływie ustawowego terminu, instancya re- 
kursowa ma rekurs taki żałatwić z pomi- 
nięciem tej wadliwości. 

Przeciw mylnemu pouczeniu co do ter- 
minu rekursowego, co do władzy rekursowej 
lub co do dopuszczalności rekursu służy stro- 
nom interesowanym prawo rekursu do usta- 
wowej instancyi rekursowej. 

Jeżeli wymienione w ustępie pierwszym 
tego paragrafu pouczenie wcale nie zostało 
podane, wolno stronom  interesowanym do- 
magać się protokolarnie lub pisemnie od 
władzy orzekającej uzupełnienia orzeczenia 
zarządzenia lub uchwały przepisanem pou- 
- czeniem, w takim razie termin do rekursu 
liczy się od dnia następnego po doręczeniu 
pouczenia. 

Wolno jednak stronom nie czekając 
a nawet nie żądając takiego uzupełnienia, 
wnieść rekurs, który instancya rekursowa bez 
względu na brak pouczenia załatwić ma. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 5. 4 
zechce rękę podnieść. (Większość). $. 4. jest 
przyjęty. 

Sprawozdawca p. Dr. 
(czyta) : 


Fruchtmann 


SAD: 

Ustawa niniejsza wchodzi w życie z dniem 
jej ogłoszenia. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
$. 5. zechce rękę podnieść. (Większość.) 8. 5. 
jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Dr. 
(czyta): 


Fruchtmann | 
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8. 6. 


Wykonanie niniejszej ustawy poruczam 
Mojemu Ministrowi spraw wewnętrznych. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
8. 6. zechce rękę podnieść. (Większość). 8. 6. 
jest przyjęty. 

Proszę o odczytanie tytułu i wstępu. 

Sprawozdawca p. Fruchtmann (czyta): 


Ustawa 


z dnia obowiązująca w królestwie Ga- 

licyi i Lodomeryi z wielkiem Księstwem Kra- 

kowskiem co do środków prawnych przeciw 

postanowieniom Reprezentacyi gminnych i po- 
wiatowych. 


Zgodnie z uchwałą Sejmu mojego kró- 
lestwa Galicyi i Lodomeryi z wielkiem księ- 
stwem Krakowskiem postanawiam co па- 
stępuje. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu. (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje odczyta- 
ny tytuł i wstęp zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość.) За przyjęte. 


Sprawozdawca p. Dr. Fruchtmann. 
Wnoszę przyjęcie tej ustawy w trzeciem czy- 
taniu bez czytania. - 

Marszałek. Jest' wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę podnieść. 
(Większość.) Wniosek jest przyjęty. Kto przyj- 
muje tę ustawę w trzeciem czytaniu bez czy- 
tania, zechce rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęta. 

Proszę teraz © podanie wyniku dalsze- 
go skrutynium wyboru do komisyi dla poda- 
tku osobisto-dochodowego. 

Sprawozdawca p. Lubomirski. Do Ko- 
misyi apelacyjnej dla podatku osobisto-docho- 
dowego. 7 wielkiej własności. 

Głosowało 22. absolutna większość 12, 
po 22 głosów otrzymali na Całonków: Dr. 
Hupka Jan i hr. Stadnicki Stanisław; na za- 
stępcę Larysz-Niedzielski Stanisław. 


Sprawozdawca p. Bielański. Do Komi- 
syi apelacyjnej dla podatku osobisto-docho- 
dowego z całego Sejmu. Głosowało 82, abso- 
lutna większość 42, po 82 głosów otrzymali 
na członków: JE. Abrahamowicz Dawid, hr. 
Gołuchowski Adam Męciński Józef; na zastę- 
pców: Dr. Czaykowski Władysław, Sękowski 
Stefan, Torosiewicz Mikołaj. 

Marszałek. Ci Panowie zostali więc 
wybrani. 

Przystępujemy do dalszego punktu po- 
rządku dziennego. 
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Sprawozdanie Komisyi sanitarnej w prze- 
dmiocie okręgów sanitarnych. (Ail. Б.) 


Sprawozdawca posel Olpiński ша głos. 


„Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- 
nienie od czytania sprawozdania. - 


Marszałek. Jest wniosek uwolnienia р. 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 
się z aiim zgadza zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość.) Wniosek jest przyjęty. Proszę р. 8; ra- 
wozdawcę о odczytanie wniosków. 

Sprawozdawca р. Olpiński (czyta): 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

I. Sejm przyjmuje sprawozdanie niniej- 
sze do wiadomości. 

II. Sejm upoważnia Wydział krajowy 
do utworzenia w roku 1900 dalszej seryi 
okręgów sanitarnych a mianowicie: w Choci- 
mierzu, Chorostkówie, Cisnej,  Knihyninie, 
Lipnicy murowanej, Łyścu, Majdanie, Miku- 
lińcach, Mrzygłodzie, Niżankowieach, Osieku, 
Rajtarowicach, Ryglicach i Toustem. 

ШІ. Sejm zatwierdza wstawiony do pre- 
liminarza budżetu krajowego na rok 1900 
pod Rubr. V. wydatków, kredyt w wysoko- 
ści 40.000 zł. na pokrycie ryczałtów podró- 
żnych dla lekarzy okręgowych i subwencye 
dla powiatów przewidziane $. 12. ustawy 
z dnia 2. lutego 189; Nr. 17. Dz. ust. i rozp. 
kraj. tak dla istniejących jak i nowo utwo- 
rzyć się mających okręgów sanitarnych w ro- 
ku 1900. г 

Petycyę miasteczka Maków Ls. 176/99 
i sąsiednich gmin przekazuje Sejm Wydzia- 
łowi krajowemu do zbadania i możliwego 
uwzględnienia. 


Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. 

Proszę о odczytanie poszczególnych 
wniosków. 

Sprawozdawca p. Olpiński (czyta): 

І. Sejm przyjmuje sprawozdanie niniej- 
sze do wia lomości. 


: Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt) Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wniosek 
I. zechce rękę podnieść. (Większość.) Jest 
przyjęty. 

Sprawozdawca p. dr. Qlpiński (czyta): 


II. Sejm upoważnia Wydział Кга;ому 
do utworzenia w roku 1900 dalszej seryi 
okręgów sanitarnych a mianowicie: w Choci- 
mierzu, Chorostkowie, Cisnej, Knihyninie, Li- 
pnicy murowanej, Łyścu, Majdanie, Mikulsń- 
cach, Mrzygłodzie, Niżankowicach, Osieku, 
Kajtarowicach, Ryglicach i Toustem. 
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Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu ? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wniosek 
П. zechce rękę podnieść. (Większość.) Jest 
przyjęty. 

Sprawozdawca p. dr. Olpiński (czyta): 


III. Sejm zatwierdza wstawiony do preli- 
minarza budżetu krajowego na rok 1900 pod 
Rubr. V. wydatków, kredyt w wysokości 40.000 
zł. na pokrycie ryczałtów podróżnych dla le- 
karzy okręgowych i subwencye dla powiatów 
przewidziane $. 12. ustawy z dnia 2. lutego 
1891 Nr. 17. Dz. ust. i rozp. kraj. tak dla 
istniejących jak i nowo utworzyć się mają- 
cych okręgów sanitarnych w r. 1900. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wniosek 


"ШІ, zechce rękę podnieść. (Większość.) jest 


przyjęty. 

Sprawozdawca p. dr. Qlpiński (czyta): 

Petycyę miasteczka Maków Ls. 176,99 
i sąsiednich gmin przekazuje Sejm Wydziało- 
wi krajowemu do zbadania i możliwego 
uwzględnienia. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie Żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wnio- 
sek zechce rękę podnieść. (Większość) jest 
przyjęty. Następuje : 

Sprawozdanie Komisyi sanitarnej w prze- 
dmiocie nadania szpitałowi w Gorlicach cha- 
rakteru szpitala powszechnego i publicznego. 
(AII. 116.) 

Sprawozdawca poseł Jabłoński ma głos. 


Sekretarz Urbański. Wnoszę uwolnie- 
nie od czytania sprawozdania. 


Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 
się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. „Proszę 
р. sprawozdawcę 0, odczytanie wniosków. 


Sprawozdawca p. dr. Jabłoński (czyta): 


Wysoki Sejmie! 

Tak z własnych funduszów, jakoteż ze 
składek, Rada powiatowa w Gorlicach wysta- 
wiła według przepisów sanitarnych, szpital 
w Gorlicach. 

Szpital jest na 40 łóżek urządzonym 
a pomieścić może 6 chorych. 

Rada powiatowa uczyniła zadość wszel- 
kim warunkom мушабапут ustawą o szpita - 
lach krajowych. 

Potrzeba istnienia szpitala w Gorlicach 


jest dosadnie wykazaną. 


Szpital funkcyonuje od 1. grudnia 1899. 
56 
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Wobec wykazanych danych, komisya 
wnosi : 


Wysoki Sejm raczy uchwalić dołączoną, 
„+ ustawę, w brzmieniu przez Wydział krajo- 
wy proponowanem. 


Ustawa 


nadająca szpitalowi w Gorlicach charakter 
szpitala powszechnego i publicznego. 


Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Kró- 
lestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem z dnia . . 1900 ro- 
ku rozporządzam, co następuje: 


Art. І. 


Szpital w Gorlicach z dniem 1. lipca 
1900 roku uznany zostaje za publiczny i pow- 
szechny. 


Art. II. 
Komitet szpitalny tego szpitala składać 
вів ma: 
a) z”delegata” Wydziału” krajowego; 
b) z prezesa miejscowej Rady powiatowej, 
lub jego zastępcy ; 
c) z delegata Wydziału powiatowego ; 
d) z dyrektora szpitala. 


Art. III. 


Wykonanie tej ustawy poruczam Moje- 
mu Ministrowi spraw wewnętrznych. 

Marszałek. Rozprewa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przy- 
stępujemu do rozprawy szczegółowej. 


Sprawozdawca p. dr. Jabłoński (czyta): 


Art. I. 

Szpital w Gorlicach z dniem 1. lipca 
1900 roku uznany zostaje za publiczny i po- 
wszechny. 

Marszałek. Rozprawa otwarta, Czy żąda 
kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje Art. I, 
zechce rękę podnieść. (Większość.) Jest 
przyjęty. 

Sprawozdawca p. dr. Jabłoński '(czyta): 


Art. IL 
Komitet szpitalny tego szpitala składać 
się ma: 
a) z delegata Wydziału krajowego; 
b) z prezesa” miejscowej Rady powiatowej, 
lub jego zastępcy; 
c) z delegata Wydziału powiatowego; 
d) z dyrektora szpitala. 


10. Posiedzenie z dnia 11. kwietnia 1900. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje Art. Il, 
zechce rękę podnieść. (Większość) jest przy- 


jęty. 


Sprawozdawca p. dr. Jabłoński (czyta): 


Art. III. 

Wykonanie tej ustawy poruczam Moje- 
mu Ministrowi spraw wewnętrzych. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
art. IIL, zechce rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. dr. Jabłoński (czyta) : 


Ustawa 


nadająca szpitalowi w Gorlicach charakter 
szpitala powszechnego i publicznego. 


Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Kró- 
lestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem z dnia . . . . 1900 roku 
rozporządzam, co następuje : 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
tytuł i wstęp, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość.) Są przyjętę. 


Sprawozdawca p. dr. Jabłoński. Wno- 
szę przyjęcie tej ustawy w trzeciem czytaniu 
bez czytania, 


Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę podnieść. 
(Większość.) Wniosek jest przyjęty. Kto 
przyjmuje tę ustawę w trzeciem czytaniu bez 
czytania, zechce rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęta. 

Następuje sprawozdania Komisyi gospo- 
darstwa krajowego o zarządzie krajowego skła- 
du publicznego połączonego ze składem wol- 
nym w Krakowie. (All, 117.) 

Sprawozdawca poseł Krzysztofowicz ma 
głos. 

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- 
nienie od czytania sprawozdania. 


Marszałek. Jest wniosek na uwołnie- 
nie p. sprawozdawcy od czytania sprawozda- 
nia. Kto się z nim zgadza, zechce rękę po- 
dnieść. (Większość.) Wniosek jest przyjęty. 
Proszę p. sprawozdawcę о odczytanie wniosku. 

Sprawozdawca p. Krzysztofowicz (czyta) : 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


1. Sejm przyjmuje do wiadomości spra- 
wozdanie Wydziału krajowego o zarządzie 
krajowego składu publicznego połączonego ze 
składem wolnym w Krakowie. 


ром СА ре 


10. Posiedzenie z dnia 11. kwietnia 1900. 


„2. Sejm upoważnia Wydział krajowy do 
stabilizowania Witołda Onyszkiewicza prowi- 
zorycznego likwidatora krajowego składu pu- 
blicznego w Krakowie na nadenej mu prowi- 
zorycznie dekretem z dnia 11. sierpnia 1897 
posadzie likwidatora tegoż składu i przyzna- 
nia mu prawa do emerytury na równi z urzę- 
dnika krajowymi wymienionymi w 8. 12. ust. 2 
і. e. statutu emerytalnego uchwalonego przez 
dejm na posiedzeniu z dnia 3. stycznia 1889. 
зо Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żądą kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu 
zp żąda rozprawa zamknięta. Przystępujemy 

o rozprawy szczegółowej, Proszę 0 odczyta- 
nie wniosków poszczególnych. 
A. ово нта p.  Krzysztofowicz 

1. Sejm przyjmuje do wiadomości spra- 
CIE Wydziału krajowego о RY, 

Tajowego składu publicznego połączonego ze 
LE wolnym w Krakowie. 
a arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
ką kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu m 
нн taaa zaulodota, Kto przyjmuje 
zechce г i i 
Lm паній еке podnieść. (Większość). 

Sprawozdawca | р. 
(czyta) : 

. 2. Бе) upoważnia Wydział Ктаї 
stabilizowania Witołda Om zkianicE GA 
Zorycznego likwidatora krajowego składu pu- 
blicznego w Krakowie na nadanej mu prowi- 
zorycznie dekretem z dnia 11. sierpnia 1897 
posadzie likwidatora tegoż składu i przyzna- 
nia mu prawa do emerytury na równi z urzę- 
dnikami krajowymi wymienionymi w 8. 12. 
pe kiej statutu emerytalnego uchwalone- 

6 а > - й 
alk le o. Jm na posiedzeniu z dnia 3, sty 
„ Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt) Gdy nikt возі m 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek 2., zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 

Ponieważ następuje sprawa bardzo waż- 
na, która wywoła prawdopodobnie dyskusyę, 
a ponieważ nie jesteśmy w zbyt silnym kom- 
plecie, więc mam zamiar zamknąć posiedzenie. 

. Proszę p. Sekretarza о odczytanie 
wniosku. | 


Sekretarz p. Urbański (czyta): 

У Wniosek. 
- Zważywszy, iż sprawa obwałowania Wi- 
зу w powiecie Bielskim od rzeki Białki 
aż do ujścia Przemszy, która stanowi grani- 
cę państwową pomiędzy Cesarstwem austrya- 


Krzysztofowicz 
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ckiem a Królestwem pruskiem ciągnie się 
całemi latami, gdy przeciwnie po stronie Pru- 
skiejj Rząd Cesarstwa Niemieckiego bez ża- 
dnego porozumienia z c. k. Rządem austrya- 
ckiia usypał wysokie wały ochronne, czyli 
trasę, wskutek czego obecnie każdy wylew 
wody nie rozdziela się równo na obydwie stro- 
ny, lecz zatapia grunta i okolicę po stronie 
Cesarstwa austryackiego, wskutek czego mie- 
szkańcy nadbrzeżni powiatu Bialskiego nie- 
obliczone szkody co roku ponosić muszą, dla- 
tego podpisany wnosi: 

Wysoki Sejm uchwalić raczy : 

Wzywa się Rząd, aby po myśli Cesar- 
skiego rozporządzenia z dnia 30. paździer- 
nika 1830 wielką rzekę krajową, znaną Wi- 
słę, od rzeki Białki aż do ujścia rzeki Przeńi- 
szy w powiecie Bialskim jako rzekę grani- 
czną kosztem Państwa bez żadnych układów 
ze Rządem pruskim na wzór usypanych wa- 
łów ze strony pruskiej w jak najkrótszym 
czasie obwałował i usypał. 

Lwów, dnia 6. kwietnia 1900. 


Wnioskodawca : 
Kramarczyk. 
Olpiński, Styła, Stojałowski, Warzecha, Мів- 
byłowiec, Kiemensiewicz, Potoczek, Ostapczuk, 
Nowakowski, Wójcik, Data, Krempa, Hupka, 
Dr. Bernadzikowski, Milan, Szwed, Rotter. 


Marszałek. Pierwsze czytanie tego 
wniosku umieszczę na porządku dziennym 
najbliższego posiedzenia. 

Wskutek rozpoczynających się za cztery 
dni świąt, muszę zarządzić dłuższą przerwę 
w posiedzeniach Sejmu. Ponieważ zaś w na- 


stępnym tygodniu przychodzą święta wedle 
obrządku grecko katolickiego a tylko są dwa dni 


przerwy między jednemi i drugiemi świętami, 


przeto idąc za powszechnie objawionem mi życze- 
niem, nie mogę też w czasie tej przerwy po- 
siedzeń żplenarnych Sejmu zwoływać. Mimoto 
zwracam się do Panów przewodnicząch ko- 


misyi i proszę, aby w czasie tej przerwy ze- 
chcieli urządzać posiedzenia komisyjne tak, 
aby dla Sejmu przygotować odpowiedni ma- 
teryał. 
Porządek dzienny przyszłego posiedzenia 
polecę rozesłać Panom w drodze pisemnej, 


a oznajmiam, że mam zamiar zwołać następne 


posiedzenie Sejmu w pierwszy dzień po 
świętach ruskich. Życząc Panom wszystkim 
wesołych Świąt zamykam posiedzenie. 


Koniec posiedzeniać o godzinie 1. minut 45. 


z południa. 
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Sprawozdanie stenograficzne 


z XCOZPIAW 
galicyjskiego Sejmu krajowego 
11. posiedzenia, 5. sesyi VIL. peryodu Sejmu galicyjskiego 
z dnia 25, kwietnia 1900. 


, TREŚĆ: 


Spis petycyj. 

Przemowa posłą Trzecieskiego na poparcie pe 
tycyi 1. 2.494. 

Oddanie czci 8. p. biskupowi Łobosowi. 


Urlopy Pp. Koziebrodzkiego, Osuchowskiego, 
Madeyskiego, Siemiginowskiego i ks, Walczyń- 
skiego, 

Odpowiedzi Wydziału krajowego na interpelacye 
w sprawie oddania projektu kolei Przeworsk- 
Bachórz „obcokrajowcom, tudzież w sprawie 
zamknięcia szkoły politechnicznej we Lwowie, 
1 w sprawie fundacyi Towarnickiego. 


Pierwsze czytanie wniosku posła Potoczka o 
włościach rentowych. 

Pierwsze czytanie wniosku posła Kramarczyka 
w sprawie obwałowania Wisły w powiecie 
Bialskim od rzeki Białki aż do ujścia Przemszy, 


Sprawozdanie i przyjęcie wniosku Wydziału 
krajowego o udzieleniu gminie w Horody- 
szczu bazyljańskiem koncesyi do pobierania 
opłat mytniczych od przewozu przez rzekę 
Bug między Horodyszczem bazyliańskiem, a 
Wołswinem, 

Sprawozdanie i przyjęcie wniosku Wydziału kra- 
krajowego o uzupełniającym wyborze posła ną 
Sejm krajowy z miasta Liwowa. 


Sprawozdanie i przyjęcie wniosku Komisyi go- 
spodarstwa krajowego z przedłożenia Wy- 
działu krajowego о krajowej szkole gospo- 
darstwa lasowego. 


Sprawozdanie Komisyi gospodarstwa krajowego 
o sprawozdaniu Wydziału krajowego o kra- 


jowej średniej szkole rolniczej i folwarku 
w Czernichowie. Głosy pp. Stojałowskiego 
i sprawozdawcy Viviena. Uchwała wniosku 
Komisyi. 

Sprawozdanie Komisyi administracyjnej o wnio- 
sku posła Pilata w sprawie wychodźtwa го- 
botników rolnych do Niemiec. Głosy pp. Sto- 


jałowskiego, Sżądnickiego,  Średniawskiego, 
komisarza rządowego, Pilata, Niebyłowca, 


Wachnianina, ponownie Stojałowskiego, Kra- 
marczyka i sprawozdawcy Władysława Wi- 
ktora Czaykowskiego. Uchwalenie wniosków 
Komisyi z poprawką p. Średniawskiego, 

Wniosek p. Górki w sprawie zakładania biur 
stręczenia pracy. 

Wniosek p. Klemensa Dzieduszyckiego w spra- 
wie kontyngentu spirytusowego. 

Interpelacya p. Daty w sprawie dróg w powiecie 
lwowskim. ; 

Interpelacya p. Daty о regulacyi rzek w Jasiel- 
skiem. 

Interpelacya р. Bednarskiego w sprawie fałszo- 
wania пайу. 


Porządek dzienny 12 posiedzenia, 


Początek posiedzenia o godzinie 10, min. 50. 
przed południem. 


Przewodniczący JE. Dr. Stafisław hr. 
Badeni, Marszałek krajowy. 


Ze strony e. k. Rządu: Włodzimierz 
hr. Łoś e. k. Radca Dworu. 
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408 11. Posiedzenie z dnia 25. kwietnia 1900. 


Sekretarze pp. Karatnieki, Niezabi- | 1464. L. s. 1752. Mieszkańcy gminy Goru- 


towski Stanisław, Urbański i Andrzej hr. szów p.t. р. і. w. — do kom. agrar- 
Potocki. nej. 
Obecnych posłów 100. 1465. L. s. 1753. Rada gminna w Goruszo- 
wie р. t. p. і. w. — do kom. agrar- 
Marszałek. Sejm w komplecie, posie- nej. 


dzenie otwieram. Protokół ostatniego posie- 
dzenia złożony w biurze marszałkowskiem do 
przejrzenia, protokół przedostatniego posie- 
dzenia uważam za przyjęty, ponieważ nie wnie- 
siono przeciw niemu żadnych zarzutów. Pro- 
szę o odczytanie spisu petycyj. 

Sekretarz p. Urbański (czyta): Spis 


petycyj wniesionych po dzień 25. kwietnia 
1900. 


146*. L. s. 1754. Rada gminna w Oleśnicy 
p.t. p. і. w. — do kom. agrarnej. 

1467. L. s. 1755. Gmina Oleśnica p. t. p. j. 
і w. — do kom. agrarnej. 

1468. L s. 1756. Sanocki Jan z Potakówki 
p. t. р. і. м. — do kom. agrarnej. 
1469. L. 8. 1757. Mieszkańcy gminy  Pota- 

kówki р. t. p. j. w. — do kom. agrar- 


nej. 

1451. L. 8. 1738.Gminy nad rzeką Tyśmieni- 1470. L. s. 1758. Rada gminna w Żelicho- 
cą położone a mianowicie: Poczajowice, wie p. t. p. j. w. — do kom. agrar- 
Michałowice, Rychcice, Lipowiec, Wró- nej. 


1471. L. s. 1759. Mieszkańcy gminy Żelichów 
р.в p і w. — do kom. agrarnej. 
1472. L. s. 1760. Gmina Nagórzanka p. t. p. 

j. w. — do kom. agrarnej. 

1473. L. s. 1761. Gmina Samocice pow. Dą- 
browa p. p. Bojkę w sprawie parcela- 
cyi gruntów włościańskich — do kom 
agrarnej. 

1474. L. s. 1762. Gmina Nieczajna p. t. p. 
і ж. — do kom. agrarnej. 

1475. L. 8. 1763. Gmina Żelazówka р. t. р. 
і. w. — do kom. agrarnej. 

1476. L. s. 1774. Gmina Nastasów pow. Tar- 
nopol р. в.р. і. w. — do kom. agrar- 


blowice, Litynia, Hrudy, Lipice, Но- 
rueko, Ugarstberg, Rabczyce, Medenice, 
Letnia, Opary, Dołhe i Słońsko p. p. 
Bielańskiego w sprawie zanieczyszczenia 
tejże rzeki przez odpadki rafineryi oleju 
skalnego w drohobyczu i Borysławiu — 
do kom. petycyjnej. 

1452. L. s. 1739. Nauczyciele pow. Staro- 
samborskiego р. t.p. о uregulowanie 
płac i wprowadzenie jawnej kwalifikacyi 
— do Wydziału kraj. 

1453. L. s. 1740. Ci sami p. t. p.j. w. — 
do kom. szkolnej. ** 

1454. L. 8. 1741. Polskie Towarzystwo gimn. 
„Sokół* w Jarosławiu p. p. Jahla o 
subwencyę — do Wydziału kraj. 


nej. 
1477. L. s. 1768. Gmina Murzasichl powiat 
1455. L. s. 1742. Koło c. k. konserwatorów 


Nowy targ p. t. p. j. w. — do kom. 


zabytków starożytnych Galicyi wscho- agrarnej. 
dniej p. p. Barwińskiego о subwencyę | 1478. L. s. 1766 Gmina Buronin р. t. р. j. 
na restauracyę kościoła rz. kat. w Żół- w. — do kom. agrarnej. 


kwi — do Wydziału kraj, 

1456. І. s. 1744. Gmina Strojców p. р. Bojkę w 
sprawie parcelacyi gruntów włościańskich 
-- do kom. agrarnej. 

1457. Ї. s. 1745 Gmina Adamierz р. t. р. 
j. w. — do komisyi agrarnej. 

1458. L. s. 1746. Gmina Zgłobice p. t. p. 
j. w. — do kom. agrarnej. 

1459. L. s. 1747. Anioł Stanisław z Pierszyc 
p. t. р. j w. — do kom. agrarnej. 
1460. L. s. 1748. Kaczówka Wojciech z Pier- 

szye p. t. р. і. w. — do kom. agrar- 


1479. L. s. 1767. Gmina Bałuszyce powiat 
Dąbrowa p. t. p. j. w. — do kom. 
agrarnej. 

1480. L. s. 1768. Ta sama р. t. р. і. w. — 
do kom. agrarnej. | 

1481. L. s. 1769. Machnik Jan z Wojtkowy 
pow. Dobromil p t. p. j. w. — do 
kom. agrarnej. 

1482 І, s. 1770. Gmina Bieniuszowice pow. 
Dąbrowa p. t. p. j. w. — do komisyi 
agrarnej. 

1483. L. s. 1771. Włościanie gminy Bieniu- 
szowice pow. Dąbrowa p. p. Bojkę w 
sprawie pareelacyi gruntów włościńskich 
— do kom. agrarnej. 


nej. 
1461. L. s. 1749. Gmina Pierszyce p.t. р. j. 
w. — do kom. agrarnej. 

1469. L. s. 1750. Ta sama p. t. р. і. w. —|1484 L. s. 1772. Mieszkańcy gminy Jasło 
do kom. agrarnej. р. t. р. і. w. — do kom. agrarnej. 
1463. L. s. 1751. Strzelec Maciej z Goru-|1485. L. s. 1773. Gmina Przybówka powiat 
szowa p.t. p. і м. — do komisji Strzyżów p.t p. j. w. — do komisyi 

agrarnej, agrarnej. 
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1486. L. s. 1774. Gmina Wołodź pow. Brze- 
zów p. t. p. j. w. — do komisyi agrar- 


nej. 

1487 І, s. 1775. Gmina Jaszezwa pow. Kro- 
sno p. t. p. j. w. — do komisyi agrar- 
nej. 

1488. L. s. 1776. Ta sama р. t. р. і. w. — 
do kom. agrzrnej. 

1489. І. s. 1777. Gmina Świdrówka powiat 
Dąbrowa p. t. p. j. w. — do kom. 
agrarnej. 

1490. L. s. 1778. Mieszkańcy gminy Świ- 
drówka p. t. р. і. м. — do komisyi 
agrarnej. 

1491. L. s. 1779. Mieszkańcy gminy Łęka 
żabiecka pow. Dąbrowa p. t. p. j. w. 
— do kom. agrarnej. 

1492. L. s. 1780. Gmina Dąbrowica powiat 
Dąbrowa р. t. p ). м. — do kom. 
agrarnej. 

1493. L. s. 1781. Mieszkańcy gminy Dąbro- 
wica pow. Dąbrowa р. p. Boję w spra- 
wie parcelacyi gruntów włościańskich 

— do kom. agrarnej. 

1494. IL. в. 1782. Mieszkańcy gminy Dęblin 
pow. Dąbrowa p. t. р. і. w. — do kom. 
agrarnej. 

1495. L, s. 1783. Gmina Dęblin pow. Dąbro- 
wa p.t. p. j. w. — do kom. agrar- 


nej. 

1496. L. s. 1784. Mieszkańcy gminy Pro- 
cisne pow. Lisko р. і. p. і. w. — до 
kom. agrarnej. 

1497. L. s. 1785, Polański Władysław z Pro- 
cisnego pow. Lisko p. t. p. j. w. — do 
kom. agrarnej. 

1498. L. s. 1786. Mieszkańcy gminy Hubeni- 
ce pow. Dąbrowa р. t. р. і. м. — do 
kom. agrarnej. 

1499. І. s. 1787. Gmina Kozłów pow. Dą- 
browa p. t. p. і. w. — do kom. agrar- 
nej. 

1500. Ł. s. 1788. Mieszkańcy gminy Kozłów 
p.t. р. 5. w. — do kom. agrarnej. 
1501. L. s. 1789. Gmina Bonusowa powiat 

Dąbrowa p. t. р. і. w. — do komisyi 


agrarnej. 
1502. L. s. 1790. Mieszkańcy gminy Bonu- 
sowa p. t. p. j. w. — do kom. agrar- 


nej. 

1503. L. s. 1791. Gmina Zalipie pow. Dą- 
browa p. p. Bojkę w sprawie parcelacji 
gruntów włościańskich — do komisyi 


agrarnej. 
1504. L. s. 1792. Mieszkańcy gminy Zalipie 
р. t.p. і. w. — do kom. agrarnej. 


1505. L. s. 1793. Ci sami p. t. p.]. W. — 
do kom. agrarnej, 
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1506. L. s. 1794. Owca Tomasz z Gorzyc pow. 
Dąbrowa p. t. р. і. W. — do kom. 
agrarnej. 

1507. І. s. 1795. Baryczka Stanisław z Go- 
rzyć p. t. p. і. w. — do komisyi agrar- 
nej. 

1508. І. s. 1796. Stryczek Adam z Gorzyce 
p. б. p. і. w. -- do kom. agrarnej. 
1509. L. 8. 1797. Owca Józef z Gorzyc р. t. 

p. і w. — do kom. agrarnej. 

1510. L. s. 1798. Królikowska Marya z Go- 
rzyc p. t. p. j. w. — do kom. agrar- 
nej. 

NA JG 8 НТІВ 
ль (jib dh UB 

1512. І. s. 1800. 


Hereśniak Józef z Gorzyce 
— do kom. agrarnej. 


Świrczek Piotr z Gorzyc 


p. t. p, і w. — do kom. agrarnej. 
1513. І. s. 1801. Badalski Jan z Gorzyc 
p. t. p. і. м. — do kom. agrarnej. 
1514, L. s. 1802. Stryczek Grzegorz z Go- 
rzye p. t. p. j. w. — do komisyi agrar- 

nej. 

1515. L. s. 1803. Dębieński Jan z Gorzycć 
p. t. р. і. м. — do kom. agrarnej. 

1116. L. s. 1804. Cierlik Stanisław z Go- 
rzye p. t. p.j. w. — do kom. agrar- 
nej. 

1517. L. s. 1805. Nowak Marcin z Gorzyc 
p. t. p. j. w. — do kom. agrarnej. 
1518. Р. s. 1806. Lustofin Wincenty z Go- 
ггус — p.t. р. і. w. do kom. agrar- 

nej. 

1619. L. s. 1807. Floryk Michał z Gorzyc 
р. t. p. і. w. — do komisyi agrarnej. 


1520. L. s. 1808. 
rzyc p. t. p. 


Stachura Wojciech z Go- 
і. W. -- do kom. agrar- 


nej. 
1521. L. s. 1809. Gawryś Adam z Gorzyc 
р. t. р. і. w. — до kom. agrarnej. 


1522. L. s. 1810. Świrczek Franciszek z Go- 
rzye p. t. p. і w. — do kom. agrar- 
nej. 

1523. К. s. 1911. Gawryś Łukasz z Gorzyc 
р. t. p. і. w. — do kom. agrarnej. 
1524. І. s. 1812. Stryczek Wojciech z Go- 
rzye p. t. р. j. w. — do komisyi agrar- 

nej. 

1525, І. s. 1813. Skura Wojciech z Go- 
rzyć p. t. p. і. м. — do kom. agrar- 
nej. 

1526. L. s. 1814. Owca Stanisław z Gorzye 
p. Є p. і. w. — do kom. agrarnej, 
1527. L. s. 1615. Rokita Jędrzej z Gorzyce 
р. t. p. j. w. —do kom. agrarnej. 
1528. L. s. 1816. Świrczek Stanisław z Go- 
rzye р. t. р. і. w. — do kom. agrar- 

nej. 
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1599. L. s. 1817. Bil Józef z Gorzyc р. t. p.! 


і w. — do kom. agrarnej. 
1530. L. s. 1818. Wierciak Jan z Uorzyc 


p. t. p. j. w. — do komisyi agrarnej. 

1531. L. s. 1819. Jam Józef z Соггус р. і 
р. і. w. — do kom. agrarnej. 

1589. І. s. 1820. Bil Jakób z Gorzyce р. t. 
р. і. w. — do kom. agrarnej. 

1533. L. s. 1721. Wierciak Maciej z Gorzyc 
р. б. p. jj м. — do kom. agrarnej. 


1534. L. s. 3822. Rokita Paweł z Gorzyce 


р. t. p. і. w. — do kom. agrarnej. 
1535. L. s. 1823. Molo Mąciej z Gorzyc p. 
t. p. і. w. — do kom. agrarnej. 

1536. L. s. 1824. Barabaś Łukasz z Gorzyc 
р. t. p. і. w. — do kom. agrarnej. 
1587. L. s. 1825. Adam Jan z Gorzyc р. t. 

p. і. w. — do kom. agrarnej. 


1538. L. s. 1826. Kołyszczeński Stanisław 
z Gorzyc p. t. p. і. w. do kom. agrar- 
nej. 

1539. L. s. 1827. Sowa Stanisław z Gorzyc р. 
t. p. j. w. — do kom. agrarnej. 

1540. L. s. 1828. Florek Józej z Gorzye p. 
t. p. j. w. — do kom. agrarnej. 

1541. L. s. 1829. Rokita Piotr z Gorzyce р. t. 
р. і. w. — do kom. agrarnej. 


1549. L. s. 1830. Owca Władysław z Go- 
rzyc р. t. p. і. w. — do kom. agrar- 


nej. 
1543. L. s. 1831. Broda Jan z Gorzyce р. t. 
p. і. w. — do kom. agrarnej. 


1544. L. s. 1832. Flak Adam z Gorzyc p. t. 


p. j. w. — do kom. agrarnej. 

1545. Р s. 1833. Boryczko Stanisław z Go- 
клус р. t. p, і. w. — do kom. agrar- 
nej. 


1546, Б. s. 1834. Rada gminna w Nieczaj- 
nie p. t. p. і. w. — do kom. абтаг- 
nej. 

1547. L. s. 1835. Mieszkańcy przysiółk Bor- 

ków ad Wielopole р. t. р. j. w. — do 

komisyi agrarnej. 

L. s. 1836. Gmina Bobrowniki wielkie 

p. t. р. і. w. — do kom. agrarnej. 

1549. L. s. 1837. Mieszkańcy gminy Bogni- 
sce p. t. p. і. w. — do komisyi agrar- 
nej. * 

1550. L. s. 1838. Gmina Poronin p. t. p. j. 
w. — do kom. agrarnej. 

1551. L. s. 1839. Gmina Dąbrówki gorzyckie 
p. t. p. j. w. — do kom. agrarnej. 
1552. L. s. 1840 Gmina Swarzów p. t. р. j. 

w. — do kom. agrarnej. 

1558. L. s. 1841. Mieszkańcy gminy Sądko- 
wy p. t. p. j. w. — do komisyi agrar- 
nej. 


1548. 
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1554. L. s. 1842. Mieszkańcy gminy Niepli 
р. t. р. j. w. — do kom. agrarnej. 
1555. L. s. 1843. Gmina Wielopole moszczeń- 
skie p. і. p. і. w. — do komisyi agrar- 
nej. 

1556. L. s. 1844. Gmina Bucze р. t. р. і. w. 
— do kom. agrarnej. 

1557. L. s. 1845. Gmina Wielopole p. t. p. 


j. w. — do kom. agrarnej. 
1558. L. s. 1846. Rada gminna Wielopole p. 
t p.j. w. — do kom. agrarnej. 

1559. L. s. 1847. Nowak Józef w Wielopolu 
p. t. p. j. w. — do kom. agrarnej. 
1560. L. s. 1848. Rada gminna Nowopola p. 
t. р. і. w. — do kom. agrarnej. 


1561. L. s. 1849. Mieszkańcy gminy Nowo- 
pola p. t. p. j. w. — do komisyi agrar- 
nej. 

1562. L. s. 1850. Mieszkańcy gminy Jago- 
dnik р. t. р. і. w. — do kom. абгаг- 
nej. 


1563. L. s. 185!. Rada gminna w Jagodni- 


kach p. t. p. і. w. — do kom. артаг- 
nej. 

1564. L. s. 1852. Kozioł Wojciech z Świebo- 
ер р. t. р. і. м. — do kom. agrar- 


1565. б "в, 1853. Rada gminna w Świebodzi- 
nie. р. t. р. і. w. — do kom. agrarnej. 

1566. L. s. 1854. Rada gminna Gruszoń mały 
р. t. p. і. w. — do kom. agrarnej. 

1567. Р. s. 1855. Mieszkańcy gminy Gruszoń 
mały p. t. p. j. w. — do kom. agrar- 
nej. 

1568. L. s. 1856. Mieszkańcy gminy Woli 
gręboszowskiej р. t. р. і. w. — do kom. 


agrarnej. 

1569. L. s. 1857. Rada gminna w Woli grę- 
boszowskiej p.t. р. і. w. — do komisyi 
agrarnej. 


1570. L. s. 1858. Żelazowscy Ludwik i Marya 
z Rudy Zazamcza p. t. р. і. w. — do 
ko. agrarnej. 

1571. L. s. 1859. Guzikowie Józef i Tekla 
z Rudy Zazamcze р. t. p. і. w. — do 
kom. agrarnej. 


1572. L. s. 1860. Panek Franciszek z Rudy 


p. t. p. і. w. — do kom. agrarnej. 
1573. L. s. 1861. Wszół Stanisław z Rudy 
p. t. р. і. w. — do kom. agrarnej. 


1574. І. s. 1862. Skrzyniarz Franciszek z 
Rudy p. t. p. j. w. — do kom. agrar- 
nej. 

1575. L. s. 1868. Minor Wojciech z Rudy 
p. t. р. і. w. — do kom. agrarnej. 
1576. L. s. 1864. Bulnik Jan z Rudy p. t. p. 

j. w. —do kom. agrarnej, 
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1577. L. s. 1865. Chmura Józef z Rudy р.| 1602. L. s. 1890. Mika Jan sen. z Otfino- 


t. р. і. w. — do kom. agrarnej. 

1578. І. s. 1866. Wolnik Ignacy z Rudy р. 
і. p. і. w. — do kom. agrarnej. 

1579. L. s. 1867. Jaworski Ignacy z Rudy 
p. t. р. і. w. — do kom. agrarnej. 


1580. L. s. 1868. Trędoła Jan z Rudy p. t. 
p. j. w. — do kom. agrarnej. 

1581. L. s. 1869. Chmura Tomazz z Rudy 
p. t. p. j. w. — do kom. agrarnej. 
1582. L. s. 1870. Mieszkańcy gminy Dąbrów- 

ki breńskie p. t. р. і. w. — do kom. | Ї 


agrarnej. 

1588. Же s. 1871. Kurtyka Józej z боггус p. 

t. р. і. w. — do kom. agrarnej. 

1584. L. s. 1872. Kogut Jan z Gorzyc р. t. 
р. і. w. — do kom. agrarnej, 

1585. s. 1873. Broda Stanisław z Gorzyc p. 
t. p. ах w. — do kom. agrarnej. 

1586. L. s. 1874. Ścibur Jan z Gorzyc p. t. 


Р w. -— do kom. agrarnej. 
1587. Li s. 1875. Sowa Antoni z Gorzyc р. 
t. p. jj w. — do kom. agrarnej. 
1588. L. s. 1876. Kołyszczeński Jan z Go- 


rzye p. t. p. j. w. — do kom. agrar- 
nej. 

1589. L. s. 1877. Patryjak Franciszek z Go- 
rzyc р. t. р. і. w. — do kom. agrar- 
nej. 

1590. Ди s. 1878. Patoń Maciej z боггус р. 


. р. і. w. — do kom. agrarnej. 
1591. у s. 1879. Florek Sebastyan z Go- 
rzyc p. t. р. і. м. — do kom. agrar- 

nej. 

1592. L. 8. 1880. Musiał Tomasz z Gorzyce 
p. t. p. і. w. — do kom. agrarnej. 
1593. L. s. 1881. Gm. Otfinów p. t. p. j. w. 

— do kom. agrarnej. 
1594. L. s. 1882. Lipieński Wojciech z Otfi- 


nowa p. t. p. j. w. — do kom. agrar- 
nej. 
1595. a £ 1883. SŚlozek Józef z Otfinowa 


. р. р w. — do kom. agrarnej. 
1596. ій A 1684. Wujcik Wojciech z Otfino- 


wa p. t. р. і. w. — do komisyi agrar- 
nej. 
1597. L. s. 1885. Kozyra Antoni z Otfino- 
wa р. t. p. j. w. — do komisyi agrar- 
nej. й 
1598, І. s. 1886. Augustyński М. z Otfino- 
wa p. t. р. і. w. — do komisyi agrar- 


eej. 
1599. L. s. 1887. Grzymek Michał z Otfino- 
wa р. t. p. j. w. — do komisyi agrar- 


nej. 
1600. L. s. 1888. Baran Stanisław z Ofino- 
= р. t. р. і. м. — do komisyi agrar- 


1601. б s. 1889. Kaspurak Jan z Otfinowa 
р. t. p. і. w.  - do kom. agrarnej. 


| p. t. р. j. w. — do komisyi agrar- 


1608. 4] s. 1891. Kucia Jan z Otfinowa p. t. 
p. і. w. — do kom. agrarnej. 
1604. L. s. 1892. Baran Jan z Otfinowa p. t. 


р. і. м. — do kom. agrarnej. 
1605. І. s. 1893. Goczoł Jan z Otfinowa р. 
t. р. і. м. — do kom. agrarnej. 


1606. L. s. 1894. Dziwa Michał z Otfinowa 
p. t. В. j. w. — do kom. agrarnej. 
1607. L. s. 1895. Jaworski Jan z Otfinowa 
р. s р. і. w. — do kom. agrarnej. 


1608. L. s. 1896. Fura Wojciech z Otfino- 
wa p. t. p. і. W. — do komisyi agrar- 
nej. 

1609. L. s. 1897. Krawczyk Adam z Otfi- 
nowa p. t. p. j. w. — do kom. agrar- 
nej. 

1610. г з. 1898. Piotrowski Jakób z Otfi- 
nowa p. t. p. j. w. — do kom. agrar- 
nej. 

1611. L. s. 1899. Lipiński Jan z Otfinowa 


р. і, р. і. м. — do kom. agrarnej. 


1612. L. s. 1900. Gmina Smyków wielki p. 
t. 4 + w. -— do kom. agrarnej. 

1613. L. s. 1901. Gmina Smyków р. t. p. 
j. w. — do kom. agrarnej. 

1614. L. s. 1902. Gmina Smyków mały p. t. 
p. і. м. — do kom. agrarnej. 

1615. L. s. 1903. Magnowski Józef z Jezu- 
pola p. t. p. j. w. — do kom. абтаг- 
nej. 

1616. 4 s. 1904 Targacz Edward z Jezu- 
pola p. t. p. j. w. — do kom. Be 
nej. 

1617. L. s. 1905. Gmina Klikowa pow. Tar- 
nów p. t. p. j. w. — do kom. agrar- 
nej. 

1618. L. s. 1906. Gmina Oleśno p. t. p. Je 
w. — do kom. agrarnej. 

1619. L. s. 1907. Gmina Zawierzbie р. t. p. 
j. w. — do kom. agrarnej. 

1120. L. s. 1908. Gmina Kombornia p. t. p. 
j. w. — do kom. agrarnej. 

1621. L. s. 1909. Gdowski Maciej z Klikowa 
p. t. p. і. w. — do kom. agrarnej. 
1622. L. s. 1910. Mieszkańcy gminy Siera- 

б р. t. р. j. W. — do komisyi agrar- 


1623. "З s. 1911. Gmina „Kuzie p. в. p. і. w. 
-— do kom. agrarnej. 


1624. L. s. 1912. Gmina Róża p. t. p. j. w. 
— do kom. agrarnej. 

1625. L. s. 1913. Perz Franciszek tamże p. 
t. р. і. w. — do kom. agrarnej. 

1626. L. s. 1914. Tabor Stanisław tamże p. 
і. p. і. w. — do kom. agrarnej. 
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1627. L. s. 19.5. Mieszkańcy gminy Róża p. 
t. p. і. w. — do kom. agrarnej. . 
1628. L. s. 1916. Mieszkańcy gminy Woli 

rogowskiej p. t. р. і. м. — do kom. 


agrarnej. 
1629. L. s. 1917. Gmina Wola rogowska p. 
t. p. і. w. — do kom. agrarnej. 


1630. LT. s. 1918. Mieszkańcy gminy Wólka 
nadrzechowska p. t. p. j. w. — do kom. 
agrarnej. 

1631. L. s. 1919. Gmina Łukowa p. t. p. j. 
w. — do kom. agrarnej. 

1632. L. s. 1920. Gmina Dąbrówki breńskie 
p. t. p. і. w. — do kom. agrarnej. 
1633. І. s. 1921. Forgel Bronisław z Ćwi- 
Кому р. t. р. і. w. — do kom. agrar- 

nej. 

1634. L. s. 1922. Mieszkańcy gminy Dą- 
brówki p. t. p. j. w. — do kom. agrar- 

- nej. 

1635. І. s. 1923. Gmina Wólka grodzka р. 
і. р. jj w. — do kom. agrarnej. 

1636. L. s. 1924. Rada gminna w Wólce 
grodzkiej гр. t. p. і. w. — do komisyi 


agrarnej. 
1637. L. s. 1925. Janusz Józef z Zalipia p. 
t. p. і. w. — do kom. agrarnej. 

1638. L. s. 1926. Mieszkańcy gminy Kuzia 
р. t. р. і. w. — do kom. agrarnej. 
1639. L. s. 1927. Mieszkańcy gminy Ujścia 
jezuickiego. p. t. p. j. w. — do kom. 

agrarnej. 


1640. L. s. 1928. Rada gminna tamże p. t. 
р. і. w. — do kom. agrarnej. 

1641. L. s. 1929. Mieszkańcy gminy Józe- 
fówki p. t. p. j. w. — do kom. agrar- 


nej. 

1642. L. s. 1930. Rada gminna w Pogórskiej 
Woli р. t. р. і. w. — do kom. agrar- 
nej. 

1643. L. s. 1931. (Gospodarze gminy Bina- 
rowy pow. Gorlice p. t. d. j. w. — do 
kom. agrarnej. 

1644. L. s. 1939. Sandecki Walenty tamże 
р. t. р. і. w. — do kom. agrarnej. 
1645. L. s. 1933. Sandecki Jan tamże р. t. 

р. і. w. — do kom. agrarnej. 

1646. І. s. 1934. Wanat Рамеї tamże р. t. 
р. і. w. — do kom. agrarnej. 

1647. L. s. 1935. Wszołek Franciszek tamże 
p. t. p. і. м. — do kom. agrarnej. 
1648. І. s, 1936. Mieszkańcy gminy tamże 
p. t. р. і. м. — do kom agrarnej. 
1649, І. s. 1837. Mieszkańcy gminy Potok 
p. t. p. і. w. — do kom. agrarnej. 
1650. L. s. 1938. Rada gminna tamże p. t. 

p. jj У. — do kom. agrarnej. 
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1651. L. s. 1939. Mieszkańcy gminy Kamborni 
р. t. р. і. w. — do kom. agrarnej. 
1652. L. s. 1940. Mieszkańcyż gm. Leżajsk 
p. t. p. j. w. — do kom. agrarnej. 
1653. L. s, 1941. Mieszkańcy gm. Jezupola 
р. t. p. j. w. — do kom. agrarnej. 
1654. L. s. 1942. Moszumański Wawrzyniec 

tamże p. t. р. j. м. — do komisji 
agrarnej. 
1655. L. s. 1948. Mieszkańcy gminy Glinik 
polski p. t. p. j. w. — do komisyi 
agrarnej 
L. s. 1944. Mieszkańcy gm. Róża p. t. 
р, j. w. — do kom. agrarnej. 

1657. L. s. 1954. Mieszkańcy gm. ZŻassów 
р. t. p. і. w. — do kom. agrarnej. 
1658. L. s. 1946. Ci sami p. t. p. j. w. — 

do kom. agrarnej. 
1659. L.* s. 1947. Mieszkańcy gm. Mokre 
p. t. p. і. w. — do kom. agrarnej. 
1660. L. s. 1948. Ci sami p. t. p. j. w. — 
do kom. agrarnej 

1661. L. s. 1949. Szumny Jan ze Smykowa 
wielkiego p. t. p. j. w. — do komisyi 
agrarnej. 

1662. І. s. 1950. Gm. Lubiczko р. t.p і. w. 
— do kom. agrarnej. 


1656. 


1663. L. s. 1951. Gm. Lisiagóra p. t. p. 
j. w. — do kom. agrarnej. 

1664. L. s. 1952. Mieszkańcy gm. Wiewiórki 
р. t. р. і. w. — do kom. agrarnej. 
1665. L. s. 1953. Rada gminna tamże р. t. p. 

j. w. — do kom. agrarnej. 
1666. L. s. 1954. Mieszkańcy gm. Pilczy 


Żelichowskiej р. t. p. і. w. — Чо kom. 
agrarnej. 

1667. L. s. 1955. Gm. Latoszyn p t. p. j. w. 
— do kom. agrarnej. 

1668. L. s. 1956. Mieszkańcy gm. Pawęzowa 
p. t. p. j. w. — do kom. agrarnej. 
1669. L. s. 1957. Rada gm. tamże p. t. p. 

j. w. — do kom. agrarnej. 

1670. L. s. 1958. Mieszkańcy gm. 'Smęgo- 
rzowa p.t. p. і. w. -— do komisyi абтаг- 
nej. 

1671. L. s. 1959. Rada gm. tamże p. t. p. 
j. w. — do kom. agrarnej. 

1672. L. s. 1960. Pałka Michał z Otfinowa 
p. і. р. і. w. — do kom. agrarnej. 
1673. L. s. 1961. Gm. Kosierówka p. t. p. 

j. w. — do kom. agrarnej. 

1674. L. s. 1962. Gm, Karsy р. t. р. j. w. 
— do kom. agrarnej. 

1675. L. s. 1963. Mieszkańcy gm. Karsy 
p. t. p. j. w. — do kom. agrarnej. 
1676. L. s. 1964. Kaczówka Wawrzyniec 
z Kosierówki p. t. p. j. w. — do kom. 

agrarnej. 
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1677. L. s. 1965. Kaczówka Wojciech tamże |1703. L. s. 1991. Mieszkańcy gm. Świębodzin 


р. t. p. і. w. — do kom. agrarnej. 
1678. L. s. 1966. Właścicielefolwarku „Czter- 
nastka" w Brzeżanach p. t. p.j. w. — 
kom. agrarnej. 
1679. L. s. 1967. Gm. Łaski р. t. p. j. w. 
— do kom. agrarnej. 

1680. L. s. 1968. Mieszkańcy gm. Wojkówka 
р. t. р. і. w. — do kom. agrarnej. 
1681. L. s. 1969. Gm. Jodłówka z Wadkami 
р. t. р. і. w. — do kom. agrarnej. 
1682. L. s. 1970. Mieszkańcy gminy tamże 
p. t. p. j. w. — do kom. agrarnej. 
1683. L. s. 1971. Gm. Łęgad Partym p.t. р. 

і. w. — do kom. agrarnej. 
1684. І,. s. 1972. Mieszkańcy Wólka nadrze- 


chowska p. t. p. j. w. — do komisyi 
agrarnej. 
1685. L. s. 1973. Kozioł Wojciech tamże 


p. t. p. j. w. — do kom. agrarnej. 
1686. L. s. 1974. Mieszkańcy gm. Brzezówka 
p. t. р. і. w. — do kom. agrarnej. 
1687. L. s. 1975. Godziała Andrzej tamże 
p. t. p. 5. w. — do kom. agrarnej 
1788. L. з. 1976. Mieszkańcy gm. Łukowa 
p. t. p. j. w. — do kom. agrarnej. 
1689. L. s. 1977. Mieszkańcy gm. Bobrow- 
niki małe p. t. p. j. w. — do komisyi 

agrarnej. 

1690. L. s. 1078. Malec Stanisław -z Siedlec 
р. t. р. і. w. -- do kom. agrarnej. 
1691. L. s. 1979. Kardel Szczepan tamże 
р. t. p. і. w. — do kom. agrarnej. 
1692. L. s. 1980. Ślidź Józef tamże p. t. p. 

j. w. — do kom. agrarnej. 

1693. L. s. 1981. Kmiecień Tomasz tamże 
р. t. р. j. w. — do kom. agrarnej. 
1694. L. s. 1982. Stefanczyk Woj 'iech tamże 
р. t. p. і. w. — do kom. agrarnej. 
1695. L. s. 1983. Kawecki Jan z Łęki р. t. 

р. і. w. — do kom. agrarnej. 

1636. L. s. 1984. Mieszkańcy gm. Łęka 
siedlecka р. t. р. і. w. - 
agrarnej. 

1697. L. s. 1983. Sytnik Józef ze Śtrusowa 
p. t. p. j. w. — do kom. agrarnej 
1698. L. s. 1986. Gm. Chrząstów p. t. p. 

J. w. — do kom. agrarnej. 

1699. L, s. 1987. Gm. Słotwina p. t. p. і. м. 

— do kom. agrarnej. 


do komisyi 


p. t. p. j. w. — do kom. agrarnej. 
1704. L. s. 1992. Mieszkańcy gm. Ćwików 
p. t. p. і. w. — do kom. agrarnej. 
1705. L. s. 1993. Miechoński Józef tamże 
p.t. p. і. w. — do kom. agrarnej. 
1706 L. s. 1994. Gm. Żelazówka р. б. p. 

j. w. — do kom. agrarnej. 

1707. І. s. 1995. Macuga Tomasz z Нап- 
kówki p. t. p. j. w. — do kom. agrar- 
nej. 

1708. L. s. 1996. Kosiba Jędrzej tamże p. 
і. p. і. w. — do kom. agrarnej. 

1709. І. s. 1997. Źurad Jędrzej tamże р. 


і. р. і. w. — do kom. agrarnej. 
1710. L. s. 1998. Kwarcianny Józef tamże 
p. t. р. і. м. — do kom. agrarnej. 


1711. L. s. 1999. Pancarowicz Jędrzej tamże 
p. t. p. і. w. — do kom. agrarnej. 
1712. L. s. 2000. Kędrek Michał tamże p. 
t. p. і. w. — do kom. agrarnej. 

1713. L. s. 2001. Hołowiak Józef tamże p. 
t. p. j. w. — do kom. agrarnej. 

1714. L. s. 2002. Gm. Łękawica p. t. p. j. 

w. — do kom. agrarnej. 

1715. L. s. 2003. Gm. Harta z Lipnikiem 
р. t. p. і. w. — do kom. agrarnej. 
1716. L. s. 2004. Mieszkańcy tamże p. t. p. 

і w. — do kom. agrarnej. 

1717. L. s. 2005. Pankowicz Michał z Han- 
kówki p. t. p. j. w. — do kom. agrar- 
nej. 

1718. L. s. 2006. Buba Marcin tamże p. t. 
р. і. w. — do kom. agrarnej. 

1719. L. s. 2007. Binoś Michał tamże p. t. 
р. у). w. — do kom. agrarnej. 

1720. L. s. 2008. Dybas Antoni tamże p. t. 
р. і. w. — do kom. agrarnej. 

1721. L. s. 2009. Krzanowski Mateusz tamże 
p. t. p. j. w. — do kom. agrarnej. 
1722. L. s. 2010. Dybas Jędrzej tamże p. t. 

р. і. w. — do kom. agrarnej. 

1793. І. s. 2011. Wojnarowicz Franciszek 

tamże p. t. p. і. w. — do kom. agrar- 


nej. 
1724. L. s. 2012. Gm. tamże p. t. p. 
do Ко. agrarnej. 
1725. L. s. 2013. Mieszkańcy tamże p. t. p. 
j. w. — do kom. agrarnej. 
1726. m s. 2014. Kusiba Wojciech tamże p. 
. і. w. — do Ко. agrarnej. 


і. w. 


1700. L. s. 1988. Gm Dąbrowa р. t. p.j. w.|1727. i, s. 2015. Kusiba Wojciech Antoniego 


— do kom. agrarnej, 
1701. L. s, 


5. W. — do kom. agrarnej. 


p. t. p. і. w. — do kom. agrarnej. 


1989. (Gm. Bagienica p. t. р. 1728. ня s. 2016. Śmietana Maciej -tamże р. 


„ р. і. W. — do kom. agrarnej. 


1702. L. s. 1990. Mieszkańcy tamże p. t. p.| 1729. б 8. 2017. Żurad Jan tamże р. 4. р. 


і W. — do kom. agrarnej. 


j w. — do kom. agrarnej. 
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1730. І. s. 2018. Cholewiak Paweł tamże 
p. ї. p. і. w. — do kom. agrarnej. 
1731. L. s. 2019. Panczarowicz Franciszek 

tamże p. t. p. j. w. — do kom. agrar- 
nej. 
1732. L. s. 2020. Maziar Stanisław z Zarze- 
cza p. t. р. і. w. — do kom. agrarnej. 
1733. L. 8. 2021. Luka Maciej tamże р. t. p. 
j. w. — do kom. agrarnej. 
1734. L. s. 2022. Luka Wawrzyniec tamże 
р. t. р. |. w. — do kom. agrarnej. 
1735. L, s. 2023. Sroka Piotr tamże p. t. p. 
j. w. — do kom. agrarnej. 

1736. L. s. 2024. Młynarski Jan tamże p. t. 
p. і. w. — до kom. agrarnej. 

1737. L. s. 2025. Rostek Marcin tamże p. t. 
р. j. w. — do kom. agrarnej. 

1738. L. s. 2026. Młynarski Walenty tamże 
p. t. p. j. w. - do kom. agrarnej. 
1739. L. s. 2027. Pałka Jędrzej tamże p. t. 

p. і. w. — do kom. agrarnej. 

1740. L. s. 2028. Szkutnik Stanisław tamże 
p. t. p. j. w. — do kom. agrarnej. 
1741. L. s. 2029. Nawrocki Jan tamże p. t. 

р. і. w. — до kom. agrarnej. 
1742. І. s. 2030. Dudziec Jan tamże р. t р. 


j. w. — do kom. agrarnej. 
1743. L. s. 2081. Szoja Tomasz tamże p. t. 
p. і. w. — do kom. agrarnej. 


1744. L. s. 2032. Szoja Bartłomiej tamże р. 
і. р. і. w. — do kom. agrarnej. 
1745. L. 8. 2033. Pajer Marek tamże р. t. p. 


j. w. — do kom. agrarnej. 
1746. L. s. 2084 Grzybowski Filip tamże p. 
t. р. і. w. — do kom. agrernej. 


1747. L. s. 2035. Slusarczyk Stanisław tamże 
p. t. p. j. w. — do kom. agrarnej. 
1748. L. s. 2036. Slusarczyk Jan tamże p. t. 

р. і. м. — do kom. agrarnej. 
1749. L. s. 2037. Pliszka Walenty tamże p. 


Є p. і. w. — do kom. agrarnej. 
1750. L. s. 2038. Bąk Jan tamże p. t. p. j. 
w. — do kom. agrarnej. 


1751. L. s. 2039. Mieszkańcy gm. Zarzecze 
p. t. р. і. м. — do kom. agrarnej. 
1752. L. s. 2040. Dudzic Jakób tamże p. t. 

р. j. w. — do kom. agrarnej. 
1753. L. s. 2041. Owca Marcin z Gorzyce 
p. t. p. jj w. — do kom. agrarnej. 


1754. L. s. 2042. Mieszkańcy gm. Wielopola 


p. t. p. j. w. — do kom. agrarnej. 
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1757. L. s. 2045. Gm. Siedliszowice p. t. p. 
і w. — do kom. agrarnej. 

1758. L. s. 2046. Ta sama p. t. p. j. w. — 
do kom. agrarnej. 

1759. L. s. 2047. Rada gm. w Hubenicach 
p. t. p. ). w. — do kom. agrarnej. 
1760. L. s. 2048. Włościanie gm. Wielowieś 
p. t. p. j. w. — do kom. agrarnej. 
1761. L. s. 2049. Mieszkańcy gm. Mokre p. 

t. p. і. w. — do kom. agrarnej. 
1762. L. s. 2050. Pinas Wojciech z Gruszo- 
wa p. t. p. j. w. — do kom. agrarnej. 
1763. І. s. 2051. Sajdak Franciszek z Gru- 


szowa p. t. p. j. w. — do kom. agrar- 
nej. 

1764. L. s. 2052. Dąbrowski Jan tamże p. t. 
р. j. w. — do komisyi agrarnej. 

1765. L s. 2058. Wiatr Wojciech tamże p. 
t. p. і. w. — do kom. agrarnej. 


1766. L. s. 2054. Toczek Kazimierz tamże 
p. 6. p. і. w. — do kom. agrarnej. 
1767. L. s. 2055. Sajdak Jędrzej tamże p. 
t. p. і. w. — do kom. agrarnej. 

1768. L. s. 2056. Toczek Adam tamże p. t. 

р. і. w. — do kom. agrarnej. 

1769. L. s. 2057. Taraska Wincenty tamże 
p. t. p. і. w. — do kom. agrarnej. 
1770. L. s. 2058. Bączek Jan tamże p. t. p. 

j. w. — do kom. agrarnej. 
1771. L. s. 2059. Żelazna Anna tamże p. t. 
p. j. w. — do kom. agrarnej. 
1772. L. s. 2060. Kiełbasa Stanisław tamże 
p. t. p. j. w. — do kom. agrarnej. 
1773. L. s. 2061. Mieszkańcy gm. Gruszów 
wielki р. t. p. j. w. -- do kom. agrar- 
nej. 

1774. L. s. 2062. Rada gminna tamże p. t. 
р. і, w. — do kom. agrarnej. 

1775. L. s. 2063. Sajdak Karolina tamże р. 
t. p. jj м. — до kom. agrarnej. 
1776. L. s, 2064. Michalczyk Michał tamże 
p. t. p. і. w. — do kom. agrarnej. 
1177. L. s. 2065. Dziedzic Józef z Sutkowa 
р. t. p. і. w. — do kom. agrarnej. 
1778. L. s. 2066. Robak Jan z Gruszowa p. 
і. p. і. w. — do kom. agrarnej. 
1779. L. s. 2067. Sajdak Jan tamże p. t. p. 
і. w. — do kom. agrarnej- 

1780. І. s. 2068. Golunka Michał z Rudy р. 
t. p. і. w. — do kom. agrarnej. 

1781. L. s. 2069. Wężowicz Stanisław tamże 
р. t. р. jj м. — do kom. agrarnej. 


1755. L. s. 2043. Włościanie gm. Biskupie 1 1782. L. s. 2070. Guzik Wincenty tamże р. 


р. t. р. і. w. — do kom. agrarnej. 


1756. L. s. 2044. Rada gminna tamże p. t. 


p. j. w. — do kom. agrarnej. 


і. p. і. w. — do kom. agrarnej. 
1783. L. s. 2071. Wandrała Jędrzej tamże 
p. t. p. j. w. — do kom. agrarnej. 
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1784. я i i Jarosz Stanisław tamże p.|1810. L. s. 2098. Włościanie tamże p. t. p 


— do kom. agrarnej. 
1785. 1 5 12078. Hetman Wojciech tamże 
. р. і. w. — do kom. agrarnej. 
1786. пе 8. 2074. Król Tomasz tamże p. t. p. 
і. w. — do kom. agrarnej. 
1787. L. s. 2075. Dąbroś Franciszek tamże 
р. t. р. і. w. — do kom. agrarnej. 
1788. L. s. 2076. Golonkowa Marya tamże 


р. t. р. і. w. — do kom. agrarnej, 
1789. L. s. 2077. Jarosz Jan tamże p. t. p. 
і w. — do kom. agrarnej. 


1790. L. s. 2078. Rada gminna w Samoci- 
cach p. t. р. j. w. — do kom. agrar- 
nej. 

1791. L. s. 2079. Mieszkańcy gminy tamże 
p. t. p. і. w. — do kom. agrarnej. 
1792. L. s. 2080. Ci sami p. t. p. j. w. — 

po kom. agrarnej. 

1798. L. s. 2081. Czertak Feliks z Surowy 
pow. Mielec p. p. Krempę j. w. — do 
kom. agrarnej. 

1794. L. s. 2082. Perda Wojciech tamże p. 
t. p. ). w. — do kom. agrarnej. 

1795. L. s. 2083, Perda Wawrzyniec tamże 
p. t. p. j. w. — do kom. agrarnej 
1796. i. s. 2084. Perda Klemens tamże p. 
„ р. і. w. — do kom. agrarnej. 

1797. > s. 2085. Golba Wawrzyniec tamże 
p. t. p. j. м. — do kom. agrarnej. 
1798. L. s. 2086. Golba Feliks tamże p. t. p. 

j. w. — do kom. agrarnej. 

1799. L. s. 2087. Mieszkańcy gminy tamże 
р. t. р, і. м. — do kom. agrarnej. 
1800. L. s. 2088. Mieszkańcy gminy Padew 
p. t. p. j. w. — do kom. agrarnej. 
1801. L. s. 2089. Sikora Adam х Krzemie- 
nicy p. t. p. j. w. — do kom. agrar- 

nej. 

1802. L. s. 2090. Rada gminy i członkowie 
gminy Tuszów narod. р. t. р. і. м. — 

- do kom. agrarnej. 

1803. І. s. 2091. Mieszkańcy gm. tamże р. 
t. p. і. w. — do kom. agrarnej. 

1804. L. s. 2092. Ci sami p. t. p. j. w. — 
do kom. agrarnej. 

1805. L. s. 2093. Rada gm. w Kliszowie p. 
С p. і. w. — do kom. agrarnej. 

1806. L. s. 2094. Mieszkańcy tamże p. t. p. 
і. w. — do kom. agrarnej. 

1807. L. s. 2095. Torczek Wojciech z Czer- 
mina p. t. p. j. w. — do kom. agrar- 


nej. 

1808. L. s. 2096. Schindel Jan tamże р. t. 
р. і. w. — do kom. agrarnej. 

1809. Ł. 8. 2097. Rada gminna w Podlesza- 
nach p. t. р. і. w. — do kom. agrar- 
nej, 


і W. —— do kom. agrarnej. 

1811. L. s. 2099. Mieszkańcy gminy Zdzia- 
rzec p. t. p. j. w. — do kom. agrar- 
nej. 

1812. L. s. 2100. Parkasz Tomasz tamże p. 
t. p. і w. — до kom. agrarnej. 

1813. L. s. 2101. Zawiślak Kajetan tamże p. 
t. p. і. w. — do kom. agrarnej. 

1814, L. s. 2102. Baran Józef tamże р. t. p. 
j. w. — do kom. agrarnej. 

1815. L. s. 2108. Zawiślak Jan tamże p. t. 


р. і. w. — do kom. śgrarnej. 
1816. L. s. 2104. Mieszkańcy gm. Błonie p. 
є. р. jj м. — do kom. agrarnej. 


1817. L. s. 2105. Łazarz Wawrzyniec tamże 
p. t. p.j. w. — do kom. agrarnej. 
1818. L. s. 2106. Czołka Adam z Górek p. 
t. p. і. w. — do kom. agrarnej. 

1819. L. s. 2107. Dyabełek Maciej z Górek 
p. t. p. і. w. — do kom. agrarnej. 
1820. L. s. 2108. Błażejowski Karol tamże 
р. t. р. і. w. — do kom. agrarnej. 
1821. L. s. 2109. Błażejowski Andrzej tamże 
p. t. p. j. w. — do kom. agrarnej. 
1822. L. s. 2110. Adamczyk Józef tamże p. 
t. p. і. w. -- do kom. agrarnej. 

1823. І. s. 2111. Perda Michał є Górek p. 
є p. ). w. — do kom. agrarnej. 
1824. L. s. 2112. Błażejowski Adam tamże 
р. t. p. і. w. — do kom. agrarnej. 
1825. L. s. 2113. Perda Szymon tamże p. t. 
р. і. w. — do kom. agrarnej. 

1826. L. s. 2114. Perda Kazimierz tamże p. 
t. p. jj w. — do kom. agrarnej. 

1827. L. s. 2115. Bąk Michał tamże p. t. p. 
j. w. — do kom. agrarnej. 

1828. L. s. 2116. Rada gminna: tamże p. t. p. 
j. w. — do kom. agrarnej. 


1899. І, s. 2117. Członkowie gminy Błonie 


p. t. p. j. w. — do kom. agrarnej. 

1830. L. s. 2118. Mieszkańcy gminy Wylów 
z przysiółkiem Kędziołki p. t. p. і w. 
do kom. agrarnej. 

1831. L. s. 2119. Ci sami p. t. p. j. w. — 
do kom. agrarnej. 

1889. L. s. 2120. Mieszkańcy gminy Górki 


p. t: p. у). w. — do kom. agrarnej. 
1833. L. s. 2121. Adamczyk Adam z Górek 
р. t. p. і. w. — do kom. agrarnej. 
1834. L. s. 2129. Perczak Stanisław tamże 
р. t. р. і. w. — do kom. agrarnej. 
1835. L. s. 2123. Parda Józef tamże p. t.p. 

і. я. — do kom. agrarnej. 
1836. L. s. 2124. Perda Adam tamże p.t. p. 
і. w. — do kom. agrarnej. 
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1837. L. s. 2125. Djabełek Wawrzyniec tam-| 1862. L. s. 2150. Mieszkańcy gminy tamże 


że p. t. p. і. w. — do kom, agrarnej. p. t. p. j. w. — do kom. agrarnej. 
1838. Ж з 2126. Krynicki Józef tamże p. t.| 1863. L. s. 2151. Rada gminna w Lesz- 
. w. — do kom. agrarnej. czach p. t. р. і. м. — do kom. agrar- 
1839. 4 s. 2127. Krynicki Piotr tamże p. t. nej. 
р. і. w. — do kom. agrarnej. 1864. L. s. 2152. Mieszkańcy gminy tamże 
1840. L. s. 2128. Rada gminna w Hohen- р. t. р. і. w. — do kom. agrarnej. 
bach р. t. р. і. w. — do kom. agrar- | 1865. L. s. 2153. Rada gminna w Ponewkach 
nej. hucis. р. t. р. і. w. — do kom. agrar- 
1841. | s. 2129. Miller Jan tamże р. t. р. nej. 
і w. — do kom. agrarnej. 1866. L. s. 2154. Mieszkańcy gminy tamże 


1842. L. s. 2180. Gospodarze gminy tamże 


l р. t. р. і. w. — do kom. agrarnej. 
p. t. p. і. w. — do kom. agrarnej. 


1867. І. s. 2155. Farbisz Wojciech z Ma- 


1843. L. s. 2131. Rada gminna w Woli chowa p. t. р. і. w. — do kom. agrar- 

Ottałęzkiej p. t. p. j. w. — do kom. nej. 

agrarnej. і 1868. L s. 2156. Rada gminna tamże p. t. 
1844. L. s. 2132. Stępień Jan tamże p. t. p. р. і. м. -— do kom. agrarnej. 

j. w. — do kom. agrarnej. 1869. L. s. . Mieszkań i ; 
1845. L. s. 2133. Gospodarze tamże р. t. р. p. з? б iż A Ak З с 

іно — do kom, PAT 1870. І. s. 2158. Ci sami р. t. р. і. w. — 
1846. L. s. 2134. Polak Stanisław z Sza- do kom. agrarnej. 

Ea р. 5. р. j. w. — do kom, am | пот L. s. 2159. Mieszkańcy gm. Nadbrze- 
1847. ЗИ 8. 12135. Gospodarze gminy tamże 8. p.t. p. і. w. — do kom. agrar- 

р. t. p. і. w. — do kom. agrarnej. . |iszą І, s. 2160. Rada ві że p. t 
1848. То s. 2186. Rada gu. tamże p.t.p.| p... тоди 

j. w. — do kom. agrarnej. 4 м ne. 
1849. І, s. 2137. Gospodarze gminy Czer-| 19137 бі у WA рон WAŁ 

min p.t. p. і. w. — do kom. agrar- p. = POTYM -„ASRATLE 


1874. L. s. 2162. Rada gminna tamże p. t. 
p. і. w. — do kom. agrarnej. 

1875. L. s. 2163. Rzegocki Marcin z Ksią- 
żnie p. t. р. і. м. — do kóm. agrar- 


nej. 

1850. L. s. 2138. Rada gminna tamże р. t.p. 
j. w. — do kom. agrarnej. 

1851. L. s. 2139. Grocle Adam z Sadkowej 
góry p. t. p. j. w. — do kom. agrar- nej. 
nej. 1876. L. s. 2164. Pogoda Wojciech tamże p. 

1852. L. s. 2140. Krempa Jakób tamże p. t. 


t. p. і. w. — do kom. agrarnej. 
p. j. w. — do kom. agrarnej. 1877. L. s. 2165. Włościanie gminy Rydzów 

1853. L. s. 2141. Wolański Jakób z Sadko- р. t. p. і. w. — do kom. agrarnej. 
wej góry p. t. p. j. w. — do kom. a-|1878. L. s. 2166. Rada gminna tamże p. t. 

; grarnej. р. і. w. — do kom. agrarnej. 

1854. L. s. 3142. Harla Mateusz z Zahorcza |1g;g9, І, s. 2167. Saja Jan z Książnice р. t. 
ad Kiełków p. t. p. j. w. — do kom. p. j. w. — do kom. agrarnej. 
agrarnej. ; 

1856. L. в. 9148, Markulis Józef Guńte p, t.j "Owl ВВА Овьниййциїх „Walenty в u 
р. і. w. — do kom. agrarnej Aim DEEP - 

1856. L. s. 2144. Mieszkańcy gminy tamże z й 
р. t. р. і. w. — do kom. agrarnej. 1881 б сна не p. t 

1857. L. s. 2145. Rada gminna w Ostrówku COCA > ій > 8 
р. t. p. і. м. — do kom. agrarnej. 1882. ay. a. SST. p. t. 

RR ko. agrarnej |1888. L. в. 2171. Krawiec Piotr z Woli mie- 

1859. L. s. 2147. Rada gminna w Przeben- leckiej р. t. p. j. w. — do kom. agrar- 
dowie p. t. р. і. w. — do kom. agrar- De 


nej. 1884. L. s. 2172. Furyał Stanisław tamże p. 
1860. L. s. 2148. Obszar dworski tamże p. t. р. jj w. — do kom. agrarnej. 
t. p. і. w. — do kom. agrarnej. 1885. L. s. 2173. Furyał Kasper tamże p. t. 
1861. L. s. 2149. Rada gminna Ww Hucie | t. p. ). w. — do kom. agrarnej. 
przedborskiej p. t. p. j. w. — do kom.| 1886. І. s. 2174. Furyał Jędrzej tamże р. t. 
agrarnej, p. і w — do kom. agrarnej. 
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1887. L. s. 2175. Krawiec Jan tamże p. t. p.| 1914. L. s. 2202. Rada gm.i członkowie gmi- 


і w. — do kom. agrarnej. a: p zdakowskiej р. t. р. і. w. —do 
1888. L. s. b iotr tamże p. t. о kom. agrarnej. 
j w оці kom age Ро 1915. L. s. 2203. Rada gm. w Białymbo- 
Ay t. w. — do kom. agrarnej. 
1889. L. miny tamże rze p. t. p. j. 
* р. Я ар З внанару аз 1916. L. ss 2204. Mieszkańcy gm. tamże 
p. ї. р. і. w. — do kom agrarnej. 


18 tamże p. t. p. ) 
закін 2 i 1917. L. s. 2205. Rada gm. i członkowie gm. 


j. w. — do kom. agrarnej. 1925. LE 2213. Mieszkańcy gm. Rzemień 

2188.. Mieszkańcy gm. Żarówka p. t. p. j. w. — do kom. agrarnej. 

t. p. j. w. — do kom. agrarnej. 1926. L. s. 2214. Rada gminna tamże p. t. 
р. іє w. — do kom. agrarnej. 


з ka ży; | 1927. L. s. 2215. Więckowicz Józef z Kieł- 
bendowa p. t. p. j. w. WEJ kowa р. t. р. і. w. — do kom. agrar- 


agrarnej. i 
1902. L. s. 2190. Czuber Michał z Surowy | 1gog, b s. 2216. Harta Józef tamże p. t. 
p. t. р. і. w. — do kom. agrarnej. „.j. w. — do kom. agrarnej. 
1903. І. s. 2191. Adamczyk Kazimierz tam- | 1999, У s. 2217. Mieszkańcy gminy tamże 
że p. t. p. j. w. — do komisyi agrar- р. t. p. і. м. — do kom. agrarnej. 
nej. i t 
1904. L. s. 2192. Adamczyk Ferdynand за oai dł za в З ję 
A radom, tomy 1931. L. s. 2219. e Jan z Książnice 
7 t w. — do kom. agrarne, 
1905. І. s. 2193. Perda Ignacy tamże р. t. 1989. й. Родео, Wójcik Jakób ane: Й б 
р. і. w. — do kom. agrarnej. p. і. w. — do kom. agrarnej. 
1906. L. s. 2194. Perda Jan tamże р. t. р.| 1933, І, s. 2221. Cisło Jan tamże р. t. p.j. 
w. — do kom. agrarnej. w. — do kom. agrarnej. 
s. 2195. Rusek Jan tamże р. t. Р-| 1934. І. s. 2222. Zwierzchność gminna w Fur- 
w. — do kom. agrarnej. manach p. t. р. і. w. — do kom. agrar- 
s. 2196. Kasperek Jan tamże p. t. nej. 
і. w. — do kom. agrarnej. 1935. L. s. 2223. Rada gminna we Wrza- 
s. 2197. Perda Adam tamże p. t. p. wach p. t. p. j. w. — do kom. agrar- 
w. — do kom. agrarnej. nej. 
s. 2198. Gaj Jau tamże p. t. p. j.| 1936. L. ak: 2224. Mieszkańcy gminy tamże 
— do kom. agrarnej. p. t. р. і. W. — do kom. agrarnej. 
s. 2199. Rada gm. tamże p. t. p.| 1937. L. s. 2225. Ci sami p. t. p. j. w. — 
w. — do kom. agrarnej. do kom. agrarnej. 
s. 2200. Жах Kazimierz tamże р. t.|1938. L. s. 2226. Сі sami р. t. р. ії w. — 
j. w. — do kom. agrarnej. do kom. agrarnej. 
s. 2201. Gm. Brzyście pow. Mielec | 1939. L. s. 2227. Mieszkańcy gminy Ocice 
р. t. p. і. w. — do kom. agrarnej. p. t.« р. і. w. — do kom. agrarnej. 


j. w. — do kom. agrarnej. - З 
1891. L. s. 2179. Rada gm. w Olchowej р. t. agrarnej, p. t. p j. w. — do komisyi 
р. і. w. -- до kom. agrarnej. . 11918. L. s. 2206. Mieszkańay gm. Trzciana 
1892. L. s. 2180. Rada gm. w Kawęczynie p. R. p. j. w. — do kom. agrarnej. 
p. t. p. j. w. — do kom. agrarnej. 1919. L s. 2207. Zwierzchność gminna i Ra- 
1893. L. s. cdi: Gospodarze gm. Grębowa dni gminy tamże р. t. p. і. м. — do 
p. t. p. j. w. — do kom. agrarnej. kom. agrarnej. 

1894 L. s. 2182. Ci sami p. t. р. і. w. —|1920. L. s. 2208. Członkowie gm. Łączki 
do kom. agrarnej. р. t. p. j. м. — do kom. agrarnej. 
1895. L. s. 2183. Gm. Woła wręczycka p.t.|1921. L. s. 2209. Mieszkańcy gminy Dobrzy- 

p. j. w. — do kom. agrarnej. nin р. t. р. і. w. — do komisyi agrar- 
1896. L. s. 2184. Rada gm. w Osicach р. t. nej. 
р. і. м. — do kom. agrarnej. 1922. кю a 2910. Rada gminna tamże р. t. 
1897. І. s. 2185. Mieszkańcy gm. Овісе р. p. j. w. — do kom. agrarnej. й 
р. 1; w. — do kom. agrarnej. 1923. І. 8. 2211. Rada gminna w Bliźnie 
1898. s. 2186. Rad F p. t. р. і. w. — do kom. agrarnej. 
t. p. j. w. ч п asa 1924. L. s. 2212. Mieszkańcy gminy tamże 
8. 2187. Mieszkańcy gm. tamże р. p.t. p. і. м. — do kom. agrarnej. 
р. 
8. 


t. 
L. 

р. 
1899. Г. 
t. 
1900. І. 
P. 


1901. L. s. 2189. Breier. Franciszek z Prze- 


1907. 
1908. 
1909. 
1910. 
1911. 
1912. 


URL ЗБ 


1913, 
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1940. L. s. 2228. Mieszkańcy gminy Miecha- 
cin p. t. р. і). м. — do kom. agrar- 


nej. 

1941. L. s. 2229. Mieszkańcy gminy Siedle- 
szcząn p. t. р. j. w. — do kom. agrar- 
nej. 

1942. L. s. 2230. Rada gminna tamże p. t. 
p. jj м. — do kom. agrarnej. 

1943. L. s. 2231. Rada gminna w. Witkowi- 
cach p. t. р. j. w. do kom. agrar- 
nej. 

1944. L. s. 2232. Włościanie tamże p. t. p 
j. w. — do kom. agrarnej. 

1945. І. s. 2233. Zwierzchność gminna tam- 
że р. t. p. і. w. — do komisyi agrar- 
nej. 

1946. L. Ж 2234. Rada gminna w Kajmowie 
p. t. p. j. w. — do kom. agrarnej. 
1947. і s. 2335. Mieszkańcy gminy tamże 
p. t. p. і. w. — do kom. agrarnej. 
1948. L. s. 2236. Mieszkańcy gminy Dąbrc- 
wica p. t. р. і. w. — do kom. agrar- 

nej. 

1949. L. s. 2237. Rada gm. tamże p. t. p- 
j. w. — do kom. agrarnej. 

1950. L. s. 2238. Mieszkańcy gminy Durdy 
р. t. p. і. w. — do kom. agrarnej. 
1951. І. s. 2239. Rada gminna tamże р. t. 

р. jj w. — do kom. agrarnej. 

1952. L. s. 2240. Stala Jan z Miechocina 
р. t. р. і. w. — do kom. agrarnej. 
1953. L. s. 2241. Mieszkańcy gm. Zawada 
pow. Ropczyce p. t. p. j. w. — do ko- 

misyi agrarnej. 

1954. is би 9942. Rada gminna w Zawadzie 

. р. і. w. — do kom agrarnej. 

1955. й. В 9943. Mieszkańcy gminy Nisko 

.j. w. — do kom. agrarnej. 

1956. BĘ s. 2244. Rada gm. w Tuszynie p. t. 
р. j. w. — do kom. agrarnej. 

1957. L. s. 2245. Mieszkańcy gm. Tuszyna 
p. t. р. і. w. — do kom. agrarnej. 
1958. І. s. 2245. Mieszkańcy gm. Łapisów 
р. t. р. і. м. — do kom. agrarnej. 
1959. L. s. 2247. Mieszkańcy gm. Chmielo- 

wa p. t. p. j. w. — do kom. agrarnej. 

1960. kd s. 2248. Mieszkańcy gm. Żabno 

. р. jj w. — do kom. agrarnej. 

1961. i s. 9249. Rada gminna Sobowie 
p. t. р. j. w. — do kom. agrarnej. 

1962. p ję 2250. Mieszkańcy gm. Sobów 

. р. і. w. — do kom. agrarnej. 

1963. "4 s. 2251. Rada gmina w Opaciu pow. 
Jasło p. t. р. j. w. — do kom. agrar- 
nej. 

1964. L. s. 2252. Mieszkańcy gm. Wulka 
dulecka p. t. p. j. w. do kom. 
agrarnej. 
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1965. L. s. 2258. Mieszkańcy gm. Dęba pow. 
Tarnobrzeg p. t. р. і. w. — do kom. 
agrarnej. 

1966. L. s. 2254. Mieszkańcy gm. Lipnica 
pow. Kolbuszowa p. t. p. j. w. — do 
kom. agrarnej. 

1967: L. s. 2255. Mieszkańcy gminy Wilden- 
thal р. t. р. і. w. — do kom. agrar- 
nej. 

1968. L. s. 2256. Rada gminna w Kolce du- 
leckiej р. t. p. j. w. — do kom. agrar- 


nej. 

1969. L. s. 2257. Mieszkańcy gminy Kopcie 
p. t. p. і. м. — do kom. agrarnej. 

1970. L. s. 2258. Mieszkańcy gminy Majdan 
p. t. p. і. w. — do kom. agrarnej. 

1971. L. s. 2259. Сі sami p. t. р. j. w. 
do kom. agrarnej. 

1972. L. s. 2260. Mieszkańcy gminy Wrza- 
wy p. t. р. і. w, — do kom. agrarnej. 

1973. L. s. 2261. Rada gminna w Książni- 
cach p. t. p. j. w. — do kom. agrar- 
nej. 

1974. L. s. 2262. Rada gminna w Trześniu 
р. t. p. і. w. — do kom. agrarnej. 
1975. L. s. 2263. Mieszkańcy gm. Trześnia 
p. t. p. j. w. — do kom. agrarnej. 
1976. L. s. 2264. Kasa Franciszek z Trze- 
śnia р. t. p. і. м. — do kom. agrar- 

nej. 

1977. L. s. 2265. Sęk Jan z Trześnia p. t. 

p. j. w. — do kom. agrarnej. 

L. s. 2266. Rada gminna w Brniu 

osuchowskim р. t. р. і. w. — do kom. 

agrarnej. 

1979. L. s. 2267. Rada gminna w Ziempnio- 
wie p. t. p. і. w. — do kom. agrarnej. 

1980. L. s. 2268. Rada gminna w Kawęczy- 
nie p. t. p. j. w. — do kom. agrarnej. 

1981. L. s. 2269. Mieszkańcy gminy Kawę- 
czyna р. t. р. jj w. — do kom. agrar- 
nej. 

1982. L. s. 2270. Mieszkańcy gminy Breń 
osuchowski p. t. p. і. м. — do kom. 
agrarnej. 

1983. і s. 2271. Rada gminna w Фузако- 
wie р. t. p. ). w. — do kom. agrar- 
nej. 

1984. L. s. 2272. Gospodarze gminy ЖФува- 
ków р. t. р. j. м. — do kom. agrar- 
nej. 

1985. L. s. 2278. Czepiel Wojciech z Łysa- 
kowa p. t. p. j. w. — do kom. agrar- 
nej. 

1986. L. s. 2274. Mieszkańcy gminy Woj- 
sław p. t. р. і. w, — do kom. agrar- 
nej. 


1978. 
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1987. L. s. 2275. — Mieszkańcy gminy Za- 
leszany p. t. p, j. w. — do kom. agrar- 
nej. 

1988. L. s. 2276. Zwierzchność gminna w Kę- 
OWE і. p. і. w. — do kom. agrar- 


nej. 
1989. 2277. Ciepły Bartłomiej z Kębłowa 
p. t. p. j. w. — do kom. agrarnej. 


1990. L. s. 2278. Mieszkańcy gminy Ksią- 
1 р. t. p. і. w» — do kom. agrar- 


1991. Пп s. 2279. Mieszkańcy gminy Zło- 
tniki p. t. p. і. w. — do kom. agrar- 
nej. 

1992. L. s. 2280. Rada gmina w Złotnikach 
р. t. p. м. і. — do kom, agrarnej. 
1993. L. s. 2281. Zaręba Jędrzej z Książnie 
р. t. р. і. w. — do kom. agrarnej. 
1994. L. s. 2282. Mieszkańcy gminy Miecho- 

cin p. t. p. j. м. — do kom. agrarnej. 

1995. L. s. 2283. Stala Józef z Miechocina 
р. t. p. jj w. — do kom. agrarnej. 

1896. L. s. 2284. Zwierzchność gminna w Wie- 
lg, р. t. р. j. м. — do kom. agrar- 


nej. 

1897. L. s. 2285. Rada gminna w Miecho- 
cinie p. і. р. і. w. — do kom. agrar- 
nej. 

1898. L. s. 2286. Sabat Jan z Miechocina 
p. t. p. jj w. — do kom. agrarnej. 
1999 L. s. 2287. Mieszkańcy gminy Brzoza 
ad Wrzawy p. t. p. j. w. — do kom. 

agrarnej. 

2000. L. s. 2288. Rada gminna w Lipnicy 
dolnej pow. Jasło p. t. p. j. w. do 
kom. agrarnej. 

2001. L. s. 2289. Rada gminna w Lipnicy 
górnej p. t. p. j. w. — do kom. agrar- 
nej. 

2002. L. s. 2290. Zwierzchność gminna Kna- 
PY p. t. p. j. w. — do komisyi agrar- 
ne 


у. 

2003. L. s. 2091. Mieszkańcy gminy Grębo- 
wa p. t. p. j. w. — do komisyi agrar- 
nej. 

2004. L. s.;2292. Zwierzchność gminna w 
Grębowie р. t. р. і. м. — do komisyi 

- agrarnej. 

2005. L. s. 2293. Dąbek Walenty z Grębo- 

wa p. t. p. j. w. — do komisyi agrar- 


nej. 

2006. L. s. 2994. Rada gminna w Trześ- 
niu p. t. p. і. w. — do komisyi agrar- 
nej. 


2007. L. s. 2295. Mieszkańcy gminy Trześ- 
nia p. t. p. j. w. — do komisyi agrar- 
nej. 

2008. L. s. 2296. Сі sami p. t. р. і. W. — 
do kom. agrarnej. 
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2009. L. s. 2297. Mieszkańcy gminy Bobro- 
wa pow. Ropczyce p. t. p. і. м. — do 
kom. agrarnej. 

2010. L. s. 2298. Mieszkańcy gminy Brze- 
zówki p. t. p. j. w. — до komisyi agrar- 


nej. 

2011. L. s. 2299. Nowak Wojciech z Czer- 
mina p. t. p. j. w. — do kom. agrar- 
nej. 


2019. Р. s. 2300. Mieszkańcy gminy Zarów- 


ka р. t. р. jj w. — do kom. agrar- 
nej. 

2013. L. s. 2301. Polak Tomasz z Zarówki 
р. 6. p. і. м. — do komisyi agrar- 
nej. 


2014. L. s. 1809. Mieszkańcy gminy Dymi- 
trowa dużego p. t. p. j. w. — do kom. 
agrarnej. 


2015. L. s. 2803. Rada gminna w Jędrusz- 
kowcach pow. Sanok р. p. Milana |. 
w. — do kom. agrarnej. 

2016. L. s. 2304. Rada gminna w Posadzie 
zarszyńskiej p. t. р. і. w. — do kom. 
agrarnej. 

2017. L. s. 2305. Rada gminna w Srogowie 
górnym pow. Sanok p. t. p. j. w. 
do kom. agrarnej. 

2018. L. s. 2306. Rada gminna Zeglce pow. 
Krosno p. t p. j. w. — do kom. agrar- 
nej. 

2019. L. s. 2307. Rada gminna w Klęcza- 
nach pow. Gorlice p. t. p. j. w. — do 
kom. agrarnej. 

2020. L. s. 2308. Rada gminna w Sękowy 
b (5 05 JE 6 do komisyi agrar- 
nej. k 

2021. L. s. 2309. Mieszkańcy gminy Jedru- 


szkowce p. t. p. і. w. -- do komisyi 
agrarnej. 

2022. L. s. 2310. Mieszkańcy gminy Posada 
zarszyńska p. t. p. j. w. — do komisyi 
agrarnej. 


2023. L. s. 2311. Mieszkańcy gminy Saho- 
rowa górnego pow. Sanok p. t. р. j. 
w. — do kom. agrarnej. 

2024. L. s. 2312. Cieślik Stanisław z Zeglec 
pow. Krosno p. t. p. і w. — do kom. 
agrarnej. 

2025. І. s. 2813. Mieszkańcy gminy Mali- 
nówka pow. Brzozów p. t. p. j. W. 
do kom. agrarnej. 

2026. L. s. 2314. Mieszkańcy Krościenka 
niżnego р. t. р. і. м. — do komisyi 
agrarnej. 

2027. L. s. 2315. Zwierzchność gminna w 
Miejscu piastcwem р, t. р. і. w. — do 
kom. agrarnej. 
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2028. L. s. 2316. Juszczyk Józef i towarzy- 
sze z Targowisk p. t. p. j. w. do 
kom. agrarnej. 


2029. L. s. 2317. Gmina zboiska p. t. p.j. 
w. — do kom. agrarnej. 
2030. L. s. 2318. Gmina Machnówka p. 


t. р. і. м. — do kom. agrarnej. 

2031. L. s. 2319. Piotrowski Paweł i towa- 
rzysze z Wietrzna p. t. p. j. w. — do 
kom. agrarnej. 

2032. L. s. 2320. Mieszkańcy gminy Sę- 
kowej pow. Gorlice p. t. p. j. w. — do 
kom. agrarnej. 

2033. L. s. 2321. Wilczkiewicz Augustyn z 
Strzeszyna p. t. p. j. w. — do komisyi 
agrarnej. 

2034. L. s. 2322. Szmyd Franciszek z Kro- 

ścienka wyżnego p. t. p. j. w. — do 

kom. agrarnej. 

L. s. 2328. Podkul Franciszek z Kro- 

Ścienka р. t. p. і. w. — do kom. agrar- 

nej. 

2036. L. s. 2324. Mieszkańcy gminy Klęcza- 
пу p. t. р. і. w. — do komisyi agrar* 
nej. 

2037. L. s. 2325. Lemcio Grzegorz z Wary 
p. t. p. j. w. — do komisyi agrar- 


2035. 


nej. 

2038. L. s. 2326. Lubiński Józet z Falejówki 
p. t. p. j. w. — do komisyi agrar- 
nej. 

2039. L. s. 2327. Czaja Józef z Falejówki 
p. t« p. jj w. — do komisyi agrar- 
nej. 


z Fa- 
agrar- 


2040. L. s. 2328. Błażejowski Jędrzej 
lejówki p. t. р. і. w. — do kom. 
nej. 


2041. L. s. 2329. Mieszkańcy gminy Fale- 
jówki p. t. p. j. w. — do kom. agrar- 
nej. 

2042. L. s. 2330. Mieszkańcy gminy Woja- 
szówki p. t. p. j. w. — do kom. agrar- 
nej. 

2043. L. s. 2381. Mieszkańcy gminy Brze- 


zówki, powiat Jasło p. t. p. j. w. — do 
kom. agrarnej. 

2044. L. s. 2332. Mieszkańcy gminy Chrzą- 
stówki p. t. p. j. w. — do kom. agrar- 
nej. 

2045. L. s. 2383. Mieszkańcy gminy Віе- 
rówki p. t. p. j. w. — do kom. agrar- 
nej. 

2046. L. s. 2334. Mieszkańcy gminy Nowej 
wsi, powiat Kolbuszowa р. t. р. і. w. — 
do kom. agrarnej. 

2047. L. s. 2385. Mieszkańcy gminy Pokro- 
piwna p. t. p. і. w. — do kom. agrar- 
nej. 
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2048. L. s. 2336. Mieszkańcy gminy Poznan- 
ka hetmańska р. t. р. j. w — do kom. 


agrarnej. 

2049. L. s. 2337. Mieszkańcy gminy Glini- 
czka p. t. p. j. w. — do kom. agrar- 
nej. 


2050. L. s. 2338. Mieszkańcy gminy Jasio- 
nowa pow. Brzozów p. t. p. j. w. — do 
kom. agrarnej. 

2051. L. s. 2339. Mieszkańcy gminy Ко- 
pytowa p. t. p. j. w. — do kom. agrar- 


nej. 

2052. L. s. 2340. Mieszkańcy gminy Wara 
p. t. р. і. w. — do komisyi agrar- 
nej. 


2058. L s. 2341. Mieszkańcy gminy Jaro- 
szowice p. t. p. j. w. — do kom. agrar- 
nej. 

2054. L. s. 2342. Ci sami p. t. p. j. w. 
do kom. agrarnej. 

9055. L. s. 2348. Rada gminna w Liszny 
p. 6. p. і. w. — do komisyi agrar- 
nej. 

2056. L. s. 2244. Rada gminna w Dobryni 


p. t. p. j. w. — do komisyi agrar- 
nej. 

2057. L. s. 2345. Rada gminna w Wołodzu 
р. t. p. j. w. — do komisyi agrar- 


nej. 
2058. L. s. 2346. Rada gminna w Brzezów- 
ce p. t. p. j. w. — do komisyi agrar- 


nej. 

2059. L. s. 2347. Rada gminna w Nowej 
wsi p. t. p. j. w. do kom. agrar- 
nej. 

2060. L. s. 2348. Rada gminna w Glini- 
czku p. t. p. jj м. — do kom. agrar- 


nej. 

2061. L. s. 2349. Rada gminna w Jasiono- 
wie р. t. р. і. w. — do kom. agrar- 
nej. 


2062. L. s. 2350. Rada gminna w Hucisku 
р. t. p. і. w. — do komisyi agrar- 


nej. 

2063. б s. 2351. Rada gminna w Zapolu 
р. t« p. і. w. — do komisyi agrar- 
nej. 

2064. L. s. 2352. Rada gminna w  Trześni 
р. б. p. і. w. — do komisyi agrar- 
nej. 

2065. L. s. 2353. Zarząd Kółka rolniczego 
w Wojaszówce р. t. p. р. і. w. |Ę— do 
kom. agrarnej. 

2066. L. s. 2354. Członkowie Bazaru II 
Kółka roln. w Iwoniczu p. t. p. j. w. — 
do kom. agrarnej. 

9067. L. s. 2355. Mieszkańcy gminy Seńko- 
wa Wola p. t. p. j. w. — do komisyi 
agrarnej. 


1i. Posiedzenie z dnia 25. kwietnia 1900. 


2068. L. s. 2356, Mieszkańcy gminy Koniów 
p. t. p. j. w. do komisyi agrar- 
nej. 

2069 L. s. 2357. Mieszkańcy gminy Wę- 
gierki p. t. p. j. w. — do kom. agrar- 
nej. 

2070. 4 s. 2358. Mieszkańcy gminy Kro- 
ścienko wyżne p. t. р. і. w. — do kom. 


agrarnej. 
2071. L. s. 2359. Mieszkańcy gminy Lubna 
р. t. р. і, м. — do komisyi agrar- 


nej. и 
2072. L. s. 2360. Mieszkańcy gminy Ковіа- 
rowice р. t. р. j. м. — do kom. agrar- 


nej. 

2073. L. s. 2361. Mieszkańcy gminy Delcza 
mała р. і. р. і. w. — do kom. agrar- 
nej. 

2074. L. s. 2362. Mieszkańcy gminy Tyrawa 
wołoska p. t. p. j. w. do komisyi 
agrarnej, 

2075. L. s. 2863. Mie:zkańcy gminy Jabło- 
nicy p. t. p. j. w. — do kom. agrar- 
nej. 

2076. L. s. 2364. Mieszkańcy gminy Zmien- 


nicy p. t. (e і. w. — do komisyi agrar- 
nej. 


2077. 1. 8. 2866. Mieszkańcy gminy Królik, 


polski p. t. p. jj w. — do  komisyi 
agrarnej. 

2078. L. s. 2366. Mieszkańcy gminy Sano- 
ka p. t. р. jj м. — do kom. agrar- 
nej. 

2079. L. s. 2367. Gmina Głowienka p. t. p. 
j. w. — do kom. agrarnej. 


2080. L. s. 2368. Gmina Zabłotce p. t. p. j. 
w. — do kom. agrarnej. 

2081. L. s. 2369. Mieszkańcy Krościenka 
niżnego p. t. р. і. w. — do komisyi 
agrarnej. 

2082. L. s. 2870. Gospodarze z Krościenka 


niżnego р. t. р. і. w. -- do komisyi 
agrarnej. 

2088. L. s. 2371. Drozd Alojzy z Cergowy 
р. t. р. j. м. — do komisyi agrar- 
nej. 


2084. L. s. 2372. Mieszkańcy gminy Cere- 
gowy р. t. p. j. w. — do kom. agrar- 
nej. 

2085. L. s, 2378. Mieszkańcy gminy Poręby 
Huta Jasionów p. t p. j. w. — do ko- 
misyi agrarnej. 

2086. L. s. 2374. Mieszkańcy gminy  Siera- 
dzy p.t. p. j. w. — do kom. agrar- 


nej. 
2087. L. s. 2375. Rada gminna w Koniowie 


р. t. p. jj w. — do komisyi agrar- 
nej. 
2088. L. s. 2376. Rada gminna w Sądkowy 
р. t. р. і. мч. — do  komisyi ca ad 
nej. 
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2089. L. s. 2377. Rada gminna w Węgier- 
ce р. t. p. j. w. — do komisyi agrar- 


nej. 
2090. L.s.2378. Rada gmin. w Krościenku wyż- 
"nem р. і. р. і. w. — do kom. agrar- 


nej. 

2091. І. s. 2379. Gmina Swirzowa p. і. p. 
і. w. do kom. agrarnej. 

2092. L. i Rada gminna w Paliszówce 
p. t. р. і. w. — do komisyi agrarnej. 

2093. Р. 8. 2381. Rada gminna w Nagowczy- 
nie p.t. р. і. w. — do kom. agrarnej. 

2094. L. s. 2382. Rada gminna w Iskrzyni 
р. t. р. і. w. — do kom. agrarnej. 

2095. L. s. 2388. Rada gminna w Dolinie p. 
t. р. і. w. — do kom. agrarnej. 

2096. L. s. 2384. Rada gminna w Kostaro- 
weach p. t. p. j. w. — do kom. agrar- 
nej. 

2097. L. ę 2385. Rada gminna w Kopciach 
р. t. р, і. м. — do komisyi agrarnej. 

2098. L. s. 2386. Rada gminna w Męcince 
p. t. p. і. w. do komisyi agrar- 
nej. 

2099 L. s. 2387. Rada gminna w Dulczy ma- 
s р. t. p. і. w. — do komisyi agrar- 


nej. 
2100. L. s. 2388. Rada gminna w Łysiej gó- 


rze р. t. p. j. w. — do komisyi agrar- 
nej. 


2101. L. s. 2389. Mieszkańcy gminy Woli - 
Seńkowej р. t. р. і. w. — do komisji 
agrarnej. 

2102. L. s. 2390. Rada gminna w Zmienni- 
cy p. t. p. j. w. — do komisyi agrar- 


nej. 

2103. L. s. 2391. Gmina Falejówka p. t. p. 
j. w. — do kom. agrarnej. 

2104. L. s. 2392. Rada gminna w Dębnie 
реці-брикі зем do komisyi agrar- 
nej. 

9105. L. s. 2393. Rada gminna w Króliku 


polskim р. t. p. jj м. — do komisyi 
agrarnej. 
2106. L. s. 2394. Rada gminna w Różnowej 


p. t. p. і. w. — do komisyi agrarnej. 
2107. І. s. 2395. Rada gminna w Stobier- 
ny р. t. р. і. w. — do kom. agrarnej. 
2108. L. s. 2396. Rada gminna w Zabłot- 
cach p. t. p. j. w. — do komisyi agrar- 


nej. 

2109. І. s. 2397, Rada gminna w Płaszo- 
wie р. t. p. і. w. — do kom. agrarnej, 

2110. L. s. 2398. Rada gminna w Cergowy 


p. 5. р. і). w. — do Komisyi agrar- 
nej. 

2111. L. s. 2399. Rada gminna Poręby Huta 
Jasionów p. t. р. і. w. — do komisyi 
agrarnej. 


L. s. 2400. Rada gminna w Zręcinie 
p.t. p. і. w. — do komisyi agrarnej, 
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2113. L. s. 2401. Rada gminna w Sieradzy | 2134. 
powiat Dąbrowa p. t. р. і. w. — do 
kom. agrarnej. 


2114. L. s. 2402. Harbat Karolina z Kro- 
ścienka wyższego р. t. p. і. w. — do 
kom. agrarnej. 

2115. L. s. 2408. Harbat Jan z Krościenka 
wyżnego p. t. p. j. w. — do komisyi 
agrarnej. 

2116. L. s. 2404. Szmyd Michał i Anna z 
Krościenka wyżnego p. t. p. j. w. — 
do kom. agrarnej. . 

2117. L. s. 2405. Lubiński Franciszek z Fa- 
lejówki р. t. р. і. w. — do kom. аєтаг- 
nej. 

2118. L. s. 2406. Hussak Piotr. z Falejów- 
ki р. t. p. і. w. — do komisi agrar- 


nej. 

2119. L. s. 2407. Czaja Michał z Falejówki 
р. t. p. і. w. — do komisyi agrar- 
nej. 

2120. L. s. 2408. Kasprzyk Stanisław z Ro- 
Żnowy p. t. p. j. w. — do kom. agrar- 


nej. 

2121. L. s. 2409. Moskal Stanisław z Kro- 
ścienka niżnego.p..t. р. і. м. — do 
kom. agrarnej. 

2122. L. s. 2410. Szczurek Jan z Cergowy 
p6p. j- we do komisyi 
nej. 

2123. = s. 2411. Stachura Jan z Nowej wsi 

.t. p. j. w. — do kom. agrarnej. 

2124. L. s. 2412. Mieszkańcy gminy Czoł- 
hańszczyzny p. t. p. j. w. — do kom. 
agrarnej. 


2125. L. s. 2418. Mieszkańcy gm. Czernelo- 
wa ruskiego p. t. p. j. w. — do kom. 
agrarnej. 

2126. L. s. 2414. Gmina Koniuchów p. t. p. 

> j. w. — do kom. agrarnej. 

2127. L. s. 2415. Zwierzchność gminna w 


Surowkach p. t. p. j. w. — do kom. 
agrarnej. 

L. s. 2416. Rada gmińna w Zebrzy- 
dowieach p.t. p. і. w. — do kom. 
agrarnej. 

І. 8. 2417. Leniek Ludwik z Ma- 
chniówki p. t. p. j. w. „do kom. 
agrarnej. 

L s. 2418. Pistor Jan z Bojanowa p. 
p. Styłę j. w. — do komisyi agrar- 
nej. 


2128. 


2129. 


2130. 


2131. L. s. 2419. Burdzy Kazimierz z Przy- 
szowa p. t. р. і. w. — do komisyi 
agrarnej. 


2132. L. s. 2420. Rada gm. w Wielkich 
drogach p. t. р. і. м. — do komisyi 
agrarnej. 

2138. L. s. 2421. Rada gm. w Nidku p. t. p. 
і. W. — do kom. agrarnej. 


agrar-. 


|2185. 
2136. 


2137. 


2138. 
3139. 


2140. 


2141. 


2142. 


2143. 
2144. 


2145. 


2146. 


2147. 


2148. 


2149. 


2150. 


2151. 


2152. 


2153. 


2154. 


2155. 


2156. 
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L. s. 2422. Mieszkańcy gm. Nidek p. 
і. p. j. w. — do kom. agrarnej. 

L. s. 2423. Rada gminna w Brodach 
powt. Wadowice p. t. p. j. w. — do 
kom agrarnej. 

L. s. 2424. Zwierzchność gminna w 
Rudzach p.t. p. і w. — do kom. 
agrarnej. 

L. s. 2425. Rada gm. w Paszkówce p. 
t. р. і. w. — do kom. agrarnej. 


І. 8. 2426. Grochowski Józef z Sąsia- 


dowie p. t. p. j. w. — do komisyi 
agrarnej. 
І. 8. 2427. Włościanie z gminy Za- 
wadki p. t. p. і. w. — до komisyi 
agrarnej. 


L. s. 2428. Rada gm. w Zawadkach p. 
t. p. jj w. — do kom. agrarnej. 
L. s. 2429. Mieszkańcy gminy Gierał- 
towiczek p. t. p. і. w. — do kom. 
agrarnej. 

І. s. 2430. Rada gminna  Gierałto- 
wieach p. t. р. і. w.-— do kom. agrar- 
nej. 

2431. Mieszkańcy gm. Sosnowice 
p. і. w. — do kom. agrarnej. 
2439. Rada gm w Sosnowicach 
р. і. w. — до komisyi agrarnej. 
2433. Walo Franciszek z Sosno- 
р. t. р. і. w. — do kom. agrar- 


L. s. 
p. t. 
L. s. 
p. t. 
L. s. 
wie 


nej. 
L. s. 2434. Gmina Benczyn p. t. p. j 
— 'do kom. agrarnej. 
. 2435. Lebica Jakób z Sieradzy 
. р. і. w. — do kom. agrarnej. 
2436. Żołędź Leon z Sieradzy p. 
zi w. — do kom. agrarnej. 
2434. Urban Jan z Sieradzy p. 
Ж w. — do kom. agrarnej. 
. 2488. Lebica Jędrzej z Sieradzy 
. р. і. w. — do kom. agrarnej. 
koce Kobos Szymon z Sieradzy 
.j. w. — do kom. agrarnej. 
a) Warzecha Ignacy z Siera- 
"р. t. р. j. м. -- до kom. agrar- 
). 


«Й о RZE то 


s. 2441. Świątęk Jan z Sieradzy p. 
р. і. w. — до kom. agrarnej. 

s. 2442. Miękina Ignacy z Siera- 
dzy p. t. p. j. w. — do kom. agrat- 


w. 
L. 
р. 
L. 
t. 
L. 
(e 
L. 
р. 
І. 
р. 
І. 
dzy 
пе 
г. 
і. 
Пе 


nej. 

І. s. 2443. Woźniczka Maciej z Sie- 
radzy p. t. р. і. м. do komisyi 
agrarnej. 

L. s. 2444. Kowalik Michał z Siera- 
dzy p. t. p. j. w. — do kom. agrar- 
nej. 


2157. 
2158. 


2159. 
2160. 


2161. 


2162. 


2163. 


2164. 
2165. 
2166. 
2167. 


2168. 
2169. 
2170. 


2171. 


2172. 


2173. 


2174. 
2175. 
2176. 


2111. 


2178. 
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L. s. A Kijowski Jan z Sieradzy 
p. t. - s — do kom. agrarnej. 

L. s. 0446, " Mękina Jędrzej z Siera- 
dzy р. і. р. і. w. — до kom. agrar- 
nej. 

І, s. 2447. ILrbica Wojciech z Siera- 
dzy p. t. p. і. w. — do kom. agrar- 
nej. 

LG 2448. Kobos Stanisław z Siera- 
dzy p. t. р. і. w. — do kom. agrar- 


nej. 
Lb 2449. Wenc Jan z Sieradzy р. t. 
р. j. w. — do kom. agrarnej. 

L. s. 2450. Stachura Jędrzej z Siera- 
dzy р. t. p. і. w. — do kom. agrar- 


nej. 

L. s. 2451. Kawahk Franciszek z Sie- 
radzy p. t. p.j. w. — do komisyi 
agrarnej. 

L. s. 2452. Zywiec Józef z Krościenka 
wyżnego p. t. p. j. w. do kom. 
agrarnej. 

L. s. 2453. Lorens Antoni z Krościen- 
ka wyżnego p. t. p. j w. — do kom. 
agrarnej. 


L. s. 2454. Pelczar Kazimierz z Kro- 
ścienka w. р. і. р. і. w. — do kom. 
agrarnej. 


L. s. 2455. Tomkiewicz Jędrzej z Kro- 
ścienka w. p. t. p. j. w. — do kom. 
agrarnej. 
L. s. 2456. Mieszkańcy gm. Chocznia 
р. t. p. і. w. — do kom. agrarnej. 
L. 8. 2457. Turało Jan z Choczni p. 
t. p. j. w. — do kom. agrarnej. 
L. s. 2458. Rada gm. w Choczni p. t. 
р. і. w. — do kom. agrarnej. 
L. s. 2459. Wcisło Franciszek w Cho- 
czni р. t. р. і. w. — do komisyi agrar- 


nej. 
L. s. 2460. Ścigalski Antoni z Cho- 


czni p.t. p. і. w. — do kom. agrar- 
nej. 
і s. 2461. Sikora Antoni z Choczni 


. te p. j. w. — do kom. agrarnej. 

L. s. 2462. Mieszkańcy gm. Gierałto- 
wice р. t. p. j. w. — do kom. agrar- 
nej. 

І. s. 2463. Rada gm. w Gierałtowi- 
cach p. t. р. і. w. — do kom. agrar- 
nej. 

L. s. 2464. Tymiński Józef z Grązio- 
wy р. t. р. і. м. — do komisyi agrar- 
nej. 

L. s. 2465. Mieszkańcy gm. Posada 
nowomiejska p. t. p. j. w. — do kom. 
agrarnej. 

L. s. 2466. Nożka Józef z Krościenka 
niżnego p. t. p. j. w. — do komisyi 
agrarnej. 


2179. 


2160. 


2181. 


2182. 


2183. 


2184. 


2185. 


2186. 


2187. 


2188. 


2189. 


2190. 
2191. 
2192. 
2193. 


2194. 


2195. 


2196. 


2197. 


2198. 


2199. 


2200. 


2201. 


2202. 


| 2203. 
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L. s. 2467. Szele Jędrzej z krościenka 


niżnego р. t. р. і. w. — do komisji 

egrarnej. 

Ri 8. 2468. Mieszkańcy gm. Zelczyny 
.t. p. ії. w. — do kom. agrarnej. 


I s. 2469. Rada gm. w Zelczynie p. 
t. p. j. w. — do kom. agrarnej. 

L. s. 2470. Rada gm. w Ochodzy p. t. 
р. і. м. — do kom. agrarnej. 

L. s. 2471. Mieszkańcy gm. Ochodzy 
р. p. 

L. s. 2 


і. W. — do kom. agrarnej. 
472. Mieszkańcy gm. Facimie- 
cha p.t. p.j. w. — do komisyi agrar- 
nej. 
І. s. 2473. Rada gm. w Facimiechu р. 
t, p. i w. — do kom. agrarnej. 
L. s. 2474. Mieszkańcy gm. Krzecin 
p. t. р. і. w. — do kom. agrarnej. 
L. s. 2475. Badura Wojciech z Krze- 
cina p. t. p. і. w. — do kom. agrar- 
nej 


. 8. 2476. Włościanie gm. Krzecin p. 
p. і. w. — do kom. agrarnej. 
-. 8. 2477. Rada gm. w Kaczynie p. t. 
w. — do kom. agrarnej. 
. 2478. Mieszkańcy gm. Kaczyna 
і. w. — do kom. agrarnej. 
479. Sordyl Majcher z Kaczyny 
. р. j. w. — do kom. agrarnej. 
. 2450. Sordyl Jan z Kaczyny p. 
.j. w. — do kom. agrarnej. 
. 2481. Rada gm. w Ponikwie p. 
. p. і я. — do kom. agrarnej. 
s. 2482, Rada gmiana z Szczurowy 
wt. Brzesko p. p. Bernadzikowskie- 
j. w. — do kom. agrarnej. 
s. 2483. Mieszkańcy gm. Szczurowa 
„ t. > і. w. — do kom. agrarnej. 
. 2484. Gospodarze gm. Jastrzębia 
a j. w, — do kom. agrarnej. 
. 2485, Rada gm. w Jastrzębi р. 
t. a j. w. — do kom. agrarnej. 
L. s. 2486. Włościanie gm. Biskupice 
radłowskie p. t. р. і. м. — do kom. 
agrarnej. 
L. s. 2487. Członkowie gm. Sufszyn 
р. t. р. і. w. — do kom. agrarnej. 
L. s. 2488. Mieszkańcy gm. Dołów p, 
t. р. і. w. — do kom. agrarnej. 
L. s. 2489. Rada gm. w Gwożdźcu p. 
і. р. і. м. — do kom. agrarnej, 
І. s. 2490. Rada gminna w Фапіо- 
wach p. t. p. j. w. — do kom, agrar- 
nej. 
L. s. 2491. Rada gm. w Maszkieni- 
cach р. t. p. j. w. — do kom. agrar- 
nej. 
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. L. s. 2492. Gospodarze gminy Ma- 


szkonie p. t. р. j. м. 


— do komisyi 
agrarnej. 


. І. s. 2493. Mieszkańcy gm. Liczkow- 


ce p. t. p. j. w. — do komisyi agrar- 
nej. 


. L. s. 2494. Rada gm. w Liwniowej р. t. 


р. jj w. — do kom. agrar. 

p, s. 2495. Mieszkańcy gm. Lewniowy 
.t. p. і. м. — do kom. agrarnej. 
PL. s. 2496. Mieszkańcy gminy Tymo- 
wej p. t. р. і. w. — do kom. agrar- 


nej. 

a s. 2497. Rada gm. w -qymowej р. 
.j. w. — do kom. agrarnej. 

sę s. 2498. Członkowie gm. Iwkowy p. 

t. p. і. w. — do kom. agrarnej. 

. І. s. 2499. Członkowie gm. Bielcza p. 

t. p. і. w. — do kom. agrarnej. 


. L. s. 2500. Członkowie gminy Wola 
strocka p. t. p. і. м. — do komisyi 
agrarnej. 


. І. s. 2501. Członkowie gm. Struży p. 


t. p. j. w. — do kom. agrarnej. 


. L. s. 2502. Członkowie gm. Łęki p. t. 


р. і. w. — do kom. agrarnej. 


R. s. 2503. Mieszkańcy gm. Borzęcin 
. t. р. і. м. — do kom. agrarnej. 
| Ls. 8804. Ci sami p. t. p. j. w. — 


do kom. agrarnej. 


. І. s. 2505. Ci sami р. t. р. і. w. — 


do kom. agrarnej. 


. L. s. 2506. Rada gm. w Kwinkowie p. 


і. p. і. м. — do kom. agrarnej 


. L. s. 2507. Członkowie gminy Kwin- 


kowa p. t. p. j. w. — do kom. agrar- 
ę 


nej. 
. L. s. 2508. Rada gminna w Kolbuszo- 


wej p. t. p. і. w. — do kom. agrar- 
nej. 
. L. s. 2509. Członkowie gminy Mo- 


krzyska p. t. p. і. м. — do komisy! 
agrarnej. 

. L. s. 2510. Rada gm. w Rząchowy p. 
t. p. j. w. — do kom. agrarnej. 
Mieszkańcy gm. Uścieryki 
powt. Kosów p. p. Sredniawskiego |. w. 
— do kom. agrarnej. 


. L. s. 2512. Rada gm. w Wojaszówce 


powt. Strzyżów p.t. p. і. м. — до 
kom. agrarnej. 

8 s. 2518. Czepiel Jędrzej z Bysiny 
.t. p. jj w. — do kom. agrarnej. 
(й s. 2514. Hołuj Józef z Вувіпу р. t. 

р. і. w. — do kom. agrarnej. 
2515. Groralik Alojzy z Тувіпу 
р. і. м. — do kom. agrarnej. 
A Hołuj Władysław z Bysiny 


Мо Й 8. 
р. 5. 
в. 
р. б, p.j. w. — do kom. agrarnej. 


2229. L. s. 2517. Czepiel Józef z Bysiny p. 
t p. і w. — do kom. agrarnej. 

2230. L. s. 2518. Hołuj Stanisław z Bysiny 
p. t. р. і. w. — do kom. agrarnej. 

2231. L. s. 2519. Loch Antoni z Bysiny р. і. 
p. і. w. — do kom. agrarnej. 

2232. L. s. 2520. Członkowie gm. Bysiny p. 
t. p. jj w. — do kom. agrarnej. 

2233. L. s. 2521. Mieszkańcy gm. Bysiną p. 
t. p. і. w. — do kom. agrarnej. 

2234. L. s. 2529. Mieszkańcy gminy Myśle- 
nice р. t. р. і. w. — do kom. agrar- 
ж 

2235 s. 2523. Rada gm. w Dolnej wsi р. 

e j. w. — do kom. agrarnej. 
2236. + s. 2524. Mieszkańcy gm. Górnej 


wsi p. t. p. і. w. — do kom. agrar- 


nej. , 
. L. s. 2525. Świech Stenisław tamże р. 


2237 
і. р. і. w. — do kom. agrarnej. 
2238. L. 8. 5526. Mieszkańcy gm. Skawa р. 
t. р. 5). w. — do kom. agrarnej. 
2239. І. s. 2527. Mieszkańcy gminy Naga- 


FAIL, 5. 


> war pro a. za ічної |: 


р 
о» 
р 


wczyzna р. t. р. j. w. 
agrarnej. 


— do komisyi 


. L. s. 2528. Mieszkańcy gm. Rożnowa 


p. t. p. і. w. — do kom. agrarnej. 


. L. s. 2529. Rada gm. w Bugaju p.t 


p. і. w. — do kom. agrarnej. 

2530. Chruściel Stanisław w 
Gródku p. t. p. j. w. — do komisyi 
agrarnej. 


. L. 8. 2531. Mieszkańcy gm. Gródek p. 


t. p. ії w. — do kom. agrarnej. 


. L. s. 2532. Rada gm. w Skawicy р. t. 


.j. w. — do kom. agrarnej. 


2533. Rada gm. w Polance p. t. 
w. — do kom. agrarnej. 

2534. Mieszkańcy tamże p. t. p. 
— до kom. agrarnej. 

, 2585. Mieszkańcy gm. Siedliska 
p. і. w. — do kom. agrarnej. 
2536. Rada gm. w Brykach p. t. 
w. — do kom. agrarnej. 

2587. Mieszkańcy tamże р. t. p. 
— do kom. agrarnej. 

2538. Mieszkańcy gm. Kopcie p. 
j. w. — do kom. agrarnej. 

s. 2539. Mieszkańcy gm. Stobierna 
.t. p. і. w. — do kom. agrarnej. 


. 8. 
. 3. 
8. 
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. Lis. 2540. Mieszkańcy gminy Sąsia- 


dowice р. t. р. і. w. — do komisyi 


agrarnej. 


. І. s. 2541. Rada gm. w Łukawcu p. t. 


p. і. w. — do kom. agrarnej. 


. L. s. 2542. Mieszkańcy gm. Krzeczów 


. б. p. і. м. — do kom. agrarnej. 
s. 2543. Mieszkańcy gm. Umieszcz 
. 6 p. і. w. — do kom. argrarnej. 
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2256. L. s. 2544. Ci sami p. в. p. і. w. —|2282. L. s. 2570. Mieszkańcy gm. Zapole p. 


2257. 


2258. 


2259. 
2260. 
2261. 


2262. 


2268. 


2264. 
2265. 
2266. 


2267. 


2268. 
2269. 


2270. 
2271. 
2272. 
2278. 
2274. 
2275. 
2276. 
2277. 


2278. 


2279. 
2280. 


2281, 


do kom. agrarnej. : 

І. s. 2545. Mieszkańcy gm. Swierza- 
wa polska p. t. p. j. w. — do kom. 
agrarnej. 

L. s. 2546. Mieszkańcy gm. Wola wę- 
gierska p. t. p. і. м. — do komisyi 
agrarnej. 

L. s. 2547. Rada gm. tamże p. t. p. 
j. w. — do kom. agrarnej. 

L. s. 2548. Mieszkańcy qm. Płaszów 
p. t. р. і. w. — do kom. agrarnej. | 

L. s. 2549. Rada gm. w Żmigrodzie 
starym p. t. р. j. w. — do kom. agrar- 
nej. 

L. s. 2550. Mieszkańcy tamże p. t. p. 
j. w. — do kom. agrarnej. 

L. s. 2551. Święch Miebał w Górnej 
wsi р. t. p. j. w. — do kom. agrar- 
nej. 

L. s. 2552. Rada gm. tamże p. t. p.j. 
w. — do kom. agrarnej. 

І. s. 2558. Góralik Ludwik tamże р. 
t. p. jj. w. — do kom. agrarnej. 

L. s. 2554. Mieszkańcy gm. Hucisko 
р. і. р. і. w. — do kom. agrarnej. 

L. s. 2555. Mieszkańcy gm. Krościen- 
ko niżne p. t. р. і. w. — do kom. 
argrarnej. 

L. s. 2556. Mieszkańcy gm. Doniawieś 
t. p. і. w. — do kom. agrarnej. 

s. 2557. Mahowski Antoni z Raby 
р. t. p. і. w. — do komisyi 


2288. 


2284. 


2285. 
2286. 


2287. 


2288. 


2289. 


2290. 
2291. 


2292. 
2298. 


2294. 


р. 2995. 
І. 
wyżnej 
agrarnej. 
L. s. 2558. Rada gm. tamże р. і. p. 

і w. — do kom. agrarnej. 

L. s. 2559. Rada gm. w Bysinie p. t. 

j. w. — do kom. agrarnej. 

. 2560. Mieszkańcy gm. Róża p. t. 

w. — do kom. agrarnej. 

. 2561. Mieszkańcy gm. Łukawice 

p. j. W. — do kom. agrarnej. 

. 2562. Rada gm. Naprawa p. t. 

w. — do kom. agrarnej. 

. 2563. Mieszkańcy tamże p. t. p. 

— до kom. agrarnej. 

. 2564. Mieszkańcy gm. Nozdrzec 

p. і. w. — do kom. agrarnej. 
9565, Mieszkańcy gm. Skawica 
р. і. w. — do kom. agrarnej. 

. 2566. Rada gm. i mieszkańcy 

Osieczany p. t. p. і. W. — do 

. agrarnej. 

2567. Mieszkańcy gm. Wara p. 

j. w. — do kom. agrarnej. 
2568. Rada gm. w Jasienicy p. 

j. w. — do kom. agrarnej. 
2569. Mieszkańcy gm. Trześń p. 

j. w. — do kom. agrarnej. 


2296. 
2297, 
2298. 
2299. 
2300. 
2301. 


2302. 


=> ANSI 


L= Ge el pu бе З mm тост 


о 
В: 
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8. 
р. 
8. 
a ji 
8. 
р. 


Гл 


і. р. і. w. -- до kom. agrarnej. 

L. s. 2571. Mieszkańcy gm. Biertowice 
p. t. p. j. w. — do kom. agrarnej. 
L. s. 2572. Rada gm. tamże p. t. p. 


j. w. — do kom. agrarnej. 


І. s. 2578. Mieszkańcy gm. Pawliko- 


wice i Taszyce p. t. p.j. w. — do kom. 


agrarnej. 

І. s. 2574. Mieszkańcy gm. Czarna ре 
p. Warzechę j. w. — do kom. agrar” 
nej. 

L. s, 2575. (Gm. Borowa p. t. p. j. 
w. — do kom. agrarnej. 

І. 8. 2576. Rada gm. tamże р. t. ре 


j. w. — do kom. agrarnej. 

L. s. 2577. Mieszkańcy tamże p. t. p. 
j. W. — до kom. agrarnej. 

L. s. 2578. Ci sami p. t. p. j. w. — 
do kom. agrarnej. 

І. s. 2579. (Gm. m. Pilzna р. t. р. |. 
w. — do kom. agrarnej. 

L. s. 2580. Członkowie gm. Lipiny p. 
і. w. — do kom agrarnej. 
2581. Kurek Józef z Pilznionki 
р. і. w. — do kom. agrarnej. 
2582, Mieszkańcy gm. Krogulec 
p. p. Ostapczuka j. w. — do komisyi 
agrarnej. 

L. s. 2583. Gm. Skoryki p. t. p. j. w. 
— do kom. agrarnej. 

І. s. 2584. Gm. Szełpaki р. t. р. j. 
w. — do kom. agrarnej. 

L. s. 2585. Gm. Nowesioło p. t. p. j. 
w. — do kom. agrarnej. 

L. s. 2586. Gm. Śniatyn p. t.p.j. w. 
— do kom. agrarnej. 

L. s. 2587. Gm. Kurowce p. t. p. t. 
j. w. — do kom. agrarnej. 

L. s. 2588. Gim. Bratkowice р. t. p.j. 
w. — do kom. agrarnej. 

L. s. 2589. rm. Supranówka р. t. р. 
J. W. — do kom. agrarnej. 

L. s. 2590. Gm. Hłuboczek wielki p. 
і. р. і. w. — do kom. agrarnej. 


t. p. 
10, Ek 
p. t. 
L. s. 


2308. L. s. 2591. Gm. Jasionów p. t. p.j. w. 
— do kom. agrarnej. 
2304. L. s. 2592. Mieszkańcy gminy Netreba 
р. t. p. і. w. — do kom. agrarnej. 
2805. L. s, 2593. Rada gm. tamże р. t. p. 
і. м. — do kom. agrarnej. 

2306. L. s. 2594. Gm. Suchowce p. t. р. і. w. 
— do kom. agrarnej. 

2307. L. s. 2595. Gm. Koziany p. t. p. j. w. 
— do kom. agrarnej. 

2308. L. 8. 2596. Gm. Leszczyńce р. t. p. 
J- W. — do kom. agrarnej. 
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2309. IL. s. 2597. Gm. Szyły p.t. p.j. w. — 
do kom. agrarnej. 

9310. L. s. 2598. Gm. Lubianki niżne p.t. р. 
і. w. — do kom agrarnej. 

2311. L. s. 2599. Gm Stańków i Falisz p.t. p. 
і. w. — do kom. agrarnej. 

2312. L. s. 2600. Gm. Palczyńce p. t. p. j. w. 
— do kom. agrarnej. 

2313. L. s. 2601. Gm. Nastasów p. б p. і. w 
— do kom. agrarnej. 

2314. L. s. 2602. Gm. Dżurów р. t. p. і. w 
— do kom. agrarnej. 

2315. L. s. 2608. Gm. Kozłówek p. p. Datę 
і w. — до kom. agrarnej. 

2316. L. s. 2604. Rada gminna w Kalembinie 

р. t. р. і. w. — do kom. agrarnej. 

2317. L. 8. 2605. Gm. Rzepniów p. p. Oku- 
niewskiego j. w. — do kom. agrarnej. 

2318. L. s. 2606. Gm. Zapytoń p. t. p. j. w. 
— do kom. agrarnej. 

2319. L. s. 2607. Gm. Rzeczyczany p. t. p. 
j. w. — do kom. agrarnej. 

2320. L. s. 2608. Ta sama p. t. p j. w. — 
do kom. agrarnej. 

2321. L. s. 2609. Ta sama p. t. р. і. w. — 
do kom. agrarnej. 

2322. L. s. 2610. Gm. Grabówka p. t. p. 
і w. — do kom. agrarnej. 

2323. L. s. 2611. Gm. Gusztynek p. t. p. 

j. w, — do kom. agrarnej. 

L. s. 2612. Gm. Borszczów p. t. p. 

і. w. — do kom. agrarnej. 

2325. L. s. 2613. Gm. Jasionów p. t. p. j. w. 
— do kom. agrarnej. 

2826. L. s. 2614. Gm, Dunajów р. t. p. і. w. 
— do kom. agrarnej. 

2327. L. s. 2615. Gm. Hadynkowce p. t. p. 
і w. — do kom. agrarnej. 

2828. L. в. 2616. Gm. Rogóźno р. t. р. і. w. 
— do kom. agrarnej. 
2329. L. s. 2617. Gm. Bereźnica królewska 
р. t. p. 1. w. — do kom. agrarnej. 
2330. L. s. 2618. Gm. Dobrotwór р. і. р. 
j. w. — do kom. agrarnej. 

2381. І. 8. 2619. Gm. Trędowacz p. t. р. 
j. w. — do kom. agrarnej. 

2882. L. s. 2620 Gm. Zarzecz р. t. р. |. w. 
— do kom. agrarnej. 

2383. L. s. 2621. Gm. Wierzbów р. t. p. 
і w. —— do kom. agrarnej. 

2334. L. s. 2622. Gm. Sokola р. t. р. і. w. 
— do kom. agrarnej. 

2335, L. s. 2693. Gm. Buczaczki p. t. p. 


2324. 


і. w. — do kom. agrarnej. 
2336. L. s. 2624. Gm. "Trofanówka p. t. р. 
і. w. — do kom. agrarnej. 


'|2341. І. s. 2529. 
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2337. L. s. 2625. 
— do kom. 
2338. L. 8. 2626. 
-- do kom. 
2339 L. s. 2627. 
— do kom. 
2340. L. s. 2628. 
і w. — do 


Gm. Balińce p. t. p. j. w. 
agrarnej. 

Gm. Słobódka р. t. p.j. w. 
agrarnej. 

Gm. Zwertoń p. t. p. j. w. 
agrarnej. 

Gm. Gaje wyżne p. t. p. 
kom. agrarnej. 

Gm. Krasne p. t. p. j. w. 


— do kom. agrarnej. 


'|2342. L. s. 2630. Czytelnia Proświty w Tu- 


dorkowicach p. t. p. j. w. — do kom. 
agrarnej. 

2343. L. s. 2681. Gm. Kutkowce p. t. p. 
j. w. — do kom. agrarnej. 

2344. L. s. 2639. Gm. Proniatyn р. t. p. 
j. w. — do kom. agrarnej. 

2845. І. s. 2683. Ст. Rasztowce p. t. р. 


і w. — do kom. agrarnej, 

2346. L. s. 2634. Gm. Dąbkowce p. t. p. 
j. w. — do kom. agrarnej. 

2347. L. s. 2635. Gm. Korolówka p. t. p. 
j. w. — do kom. agrąrnej. 

2348. І. s. 2636. Gm. Medynia р. t. р. і. w. 
— do kom. agrarnej. 

2349. L. s. 2637. Gm. Steżnica p. t. p.j. w. 
— do kom. agrarnej. 

2350. L. s. 2638. Gm. Łowczyce p.t. р. j. w. 
— do kom. agrarnej. 

2351. L. s. 2639. Gm. Suchodół p. t. p. j. w 
— do kom. agrarnej. ; 

9859. L. s. 2640. Gm. Sadzawa р. t. р. і. w. 
— do kom. agrarnej. 

2353. L. s. 2641, Gm. Jagielnica stara p. t. 
.j. w. — do kom. agrarnej 

2354. L. s. 2642. (Gm. Turylcze p. t. р. 


і. w. — do kom. agrarnej. 

2355. І. s. 2643. Gm. Wołkowce р. t. р. 
j. w. — do kom. agrarnej. 

2356. L. s. 2644. Gm. Streptów p. t. р. 
j. w. — do kom. agrarnej. 

2357. L. s. 2645. Gm. Nagórzanka p. t. p. 
j. w. — do kom. agrarnej. 

2358. L. s. 2646. Gm. Bukówna p. t.p. j. 
— do kom. agrarnej. 

2359. L. s. 2647. Gm. Nienowice p. t. p. 


j. w. — do kom. agrarnej. 
2360. L. s 2648. Gm. Serafińce p. t. p. 
j. w. — do kom. agrarnej. 


2361. І. s. 2649. Gm. ŹŻbore р. t. р. j. w 
— do kom. agrarnej. 

2362. L. s. 2650. Gm. Zabłotowce p. t. p. 
j. w. — do kom. agrarnej. 

2363 І. s. 2651. Gm. Sielec powt. Stanisła- 
wów p. t. p. jj w. — do kom. agrar- 
nej. 
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2364. L. s. 2652, Gm. Cebrów powt. Tarno-| 2387, 2 s. 2675. Gm. Piaski powt. Lwów 


pol p. t. p. t. w. — do kom. agrar- . р. і. w. — do kom. agrarnej. 

nej. 2388. i» s. 2676. Gm. Borki małe р. t. p. 
2365. L. s. 2653. Gm. Grodowice powt. Sta” і. w. — do kom. agrarnej. 

ry Sambor p. t. p. j. w. — do kom.|2289. L. Ę 2677. Gm. Witlin powt. Jarosław 

agrarnej. p. t. p. j. w. — do kom. agrarnej. 
2366. L. s, 2654. Gm. Waręż powt. Sokal|2390. L. s. 2678. Gm. Gwódź powt. Nad- 

p. t. p. і. w.—do kom. agrarnej. wórna p. t. p. j. w. — do kom. agrar- 


nej. 

2891. L. s. 2679. Gm. Mołodowice powt. Prze- 
myśl p. t. р. і. w. — do kom. agrarnej. 

2392. L. 8.:2980. Gm. Jabłonica powt. Na- 
dwórna p. t. p. і. w. —do kom. agrar- 
nej. 

3393 L. s. 2681. Gm. Wyssowa p. t. p. j. w. 
— do kom. agrarnej. 

2394. L. . 2682. Gm, Brodki p. t. p, j. w. 
-- do kom. agrarnej. 

2395. = a 2683. Gm. Poznanka komisarska 

.j. w. — do kom. agrarnej. 

2396. pe s. 2684. Gm. Milatyn stary p. t. p. 
j. w. — do kom. agrarnej. 
2397. L. s. 2685 Сто. Nasieczne powt. Lisko 
p. t. p. і. w. — do kom. agrarnej. 
2398. L. s. 2686. Gm. Caryńskie p. t. p. 
j. w. — do kom. agrarnej. 

2399. L. s. 2687. Gm. Przewoziec p. t. p. j. W. 
— do kom. agrarnej. 

2400. L. s. 2688. Gm. Rzeczko p. t. p. j. w. 
— do kom. agrarnej. 

2401. L. s. 2689. Gm. Sieniawa p. t. p. 
і. w. — do kom. agrarnej. 

2402. І. s. 2690. Gm. Duńkowiczki р. t. p. 
j. w. — do kom. agrarnej. 


2403. L. s. 2691. Gm. Babiniec p. t. p.j. w. 


2367. L. s, 2655. Gm. Cebłów p. t. p. j. w. 
— do kom. agrarnej. 

2368. L. s. 2656. Gm. Brasiczów powt. Tłu- 
macz p. t. p. j. w. — do kom. agrarnej. 

2369. L. s. 2657. Gm. Stroniatyn powt. 
Lwów p. t. p. j. w. — do kom. agrar- 
nej. 

2370. Р. s. 2658, Gm. Tumirz powt. Stani- 
sławów p. t. p. і. w. — do kom. agrar- 
nej. 

2371. L. s. 2659. Gm. Тидогкомісе powt. 
Ra р. і. р. і. w. — do kom. agrar- 


2372. L s. 2660. Сто. Młynowce powt. Zło- 
czów p. t. p. j. w. — do kom. agrarnej, 

2313. L. s. 2661. Gm. Czernichowee powt. 
Zbaraż р. t. p. і. w. — do kom. agrar- 
nej. 

2374. L: s. 2662. Gm. Jezupol powt. Sta- 
nisławów p. t. p. j. w. — do kom. 
agrarnej. 

2375. L. s. 2663. Gm. Fraga p. t. p. j. w. 
— do kom. agrarnej. 

2376. L. s. 2664. Gm. Wulka bratkowsko 
р. t. р. j. w. — do kom. agrarnej. 


23177. L. 8. 2665. Gm. Rzepnik. p. t. p. j: 


w. — do kom. agrarnej. — do kom. agrarnej 

2878. L. s. 2766. Gm. Wojniłów. р. t. p.|2404. І, в. 2692. Gm. Sorocko rt. pi w 
і. w. — do kom. agrarnej. — do kom. agrarnej. 

2819. L. в. 2667. Gm. Uścieczko p. t. p.|2405. І, s. 2693. Gm. Bremowce p.t. p. j. w. 
і w. — do kom. agrarnej. — do kom. agrarnej. 

2880. L. s. 2668. Gm. Dumchawice p. t. p.|2406. L. s. 2694. Gm. Dziedziłów p. t. p. j. W. 
j. w. — do kom. agrarnej. — do kom. agrarnej. 


2281. I. s. 2669. Gm. Kozłów р. t. р. і. w. 
— do kom. agrarnej. 


2382. L. s. 2570. Gm. Kniaże р. t. p. і. w. 
— do kom. agrarnej. 

2383. L. s. 2671. Gm. Młynice powt. Ży- 
daczów p. t. p. j. w. — do kom. agrar- 
nej. 

2384. L. s. 2672. Gm. Suchorów powt. Ja- 
rosław р. t. p. і. w. — do kom. agrar- 
nej. 

2385. + во Gm. Kalinowszczyzna powt. 

zortzów p. t. р. j. w. — йо Кот.'одіз, І, s. 2701. Gm. Zaleśce p. t. w. 
agrernej. — do kom. agrarnej. i 

2386. L. s. 2674. Gm. Bereźnica powt. Stryj |2414. L. s. 2702. Gm. Borodczyce p. t. p. 

р. t. р. j. w. — do kom. agrarnej. | і. W. — do kom. agrarnej. 


2407. L. s. 2695. Gm. Burakówka р. t. р. 
і. w. — do kom. agrarnej. 

2408. L. s. 2696. Gm. Niżniów р. t. р. і. w. 
— do kom. agrarnej. 

2409. І. s. 2697. Та sama р. t. р. і. w. — 
do kom. agrarnej. 

2410. L. s. 2698. Gm. Olszanica p. t. p.j. w. 
— do kom. agrarnej. 

2411. L. s. 2699. Gm. Romanówka p. t. p. 
і w. — do kom. agrarnej. 

2412. L. s. 2700. Gm. Orzelec. p. t. p. і. w 
— do kom. agrarnej. 
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2415. L. s. 2703. Gm. Radziechów 
J. w. — do kom. agrarnej. 
2416. L. s. 2704. Gm. Daszawa p. t. р. і. м. 


— do kom. agrarnej 

2417. L. s. 2705. Gm. Hussaków p. t. p.j. w. 
— йо kom. agrarnej. 

2418. L. s. 2706. Gm. Krupsko p, t. p. j. w. 
— do kom. agrarnej. 


3419. L. s. 2707. Mieszkańcy gminy Błasz- 
kowej, Jodłowej, Dembowej p. p. Wa- 
rzęche j. w. — do kom. agrarnej. 

2420. L. s. 2708. Gm. Jaźwiny p. t. p. j. w. 
— do kom. agrarnej. 

2421. L. s. 2709. Włościanie gminy Głogowca 
p. p. Żardeckiego j. w. — do kom. agrar- 


nej. 

2422. L. s. 2710. Rada gm. w Białobokach 
р. t. p. і. w. — do kom. agrarnej. 

2428. L. s. 2711. Włościanie z gminy Kosi- 
ny р. t. p. 5). w. — do kom. agnarnej. 

2424. L. s 2712. Włościanie z gminy Krze- 
czowice p. t. p. j. w. — do kom. agrar- 
nej. 

2425. L. s. 2718. Gm. Wróblik królewski 
powt. Krosno p. p. Stojałowskiego j. w. 
— do kom. agrarnej. 

2426. L. s. 2714. Gm. Wróblik szlachecki 
powt. Sanok p. t. p. j. w. — do kom. 
agrarnej. 

2427. L. s. 2717. Gm. Nehrybka p. t. p. j. w. 
— do kom. agrarnej. 

2428. L. s. 2716. Gm. Kupczyńce p. t. р. і. w. 
— do kom. agrarnej. 

2429. L. s. 2717. Ta sama p. t. р. і. w. — 
do kom. agrarnej. 

2430. L. s. 2718. Gm. Ostrów p. t. p. j. w. 
— do kom. agrarnej. 

2431. L. s. 2719. Gm. Dobrowlany р. t. р, 
і. W. — do kom. agrarnej. 

2432. L. s. 2720. Gm. Faszezówka р. t. р. 
j. w. — do kom. agrarnej. 

2433. L. s. 2721. Gm. Pikulice powt. Prze- 
myśl p. p. Nowakowskiego j. w. — do 
kom. agrarnej. 

2434. L. s. 2722. Gm. Czerniejów p. t. p. 
j. w. — do kom. agrarnej. 

2435. L. s. 2728. Gm. ŹŻwiel powt. Sokal 
р. t. p. і. м. — do kom. agrarnej. 
2436. L. s. 2724. Gm. Worobijówka powt. Tar- 

nopol p. t. p. j. w. — do kom. agrar- 


nej. 
2431. L. s. 2725. Gm. Mosty wielkie p. t. р. 
і. w. — do kom. agrarnej. 
2438. L. s. 2726. Gm. Kalników р. в. р. і. w. 
— do kom. agrarnej. 
2439. L. s. 2727. Gm. Perehińsko р. р. Nie- 
byłowca j. w. — do kom. agrarnej, 
2440. Ł, s. 2728. Żmuda Paweł z Sieradzy 
p. p. Wójcika j. w. — do komisyi agrar- 
nej. 
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р. t. p.|2441. L. s. 2729. Mieszkańcy gm. Mikluszo- 


wice p. t. p. j. w. — do kom. agrar- 
nej. 


2442. L. s. 2730. Rada gminna w Zastowie 


powt. Kraków. p. t. p. j. w. — do kom. 
agrarnej. 


2443. І. 8. 9731. Rada gm. w Raciborowicach 


р. t. р. і. w. — do kom. agrarnej. 


2444. L. s. 2732. Rada gm. w Mistrzowicach 


і w. — do kom. agrarnej. 


p. t. p. 
2445. І, s. 2733. Rada gm. w Kantorowicach 


р. t. р. і. w. — do kom. agrarnej. 


2446. L. s. 2734. Rada gm. w Dziekanowi- 


cach р. t. р. і. w. — do kom. agrar- 
nej. 


2447. L. s. 2735. Rada gm. w Kleszczowie 


р. t. р. jj w. — do kom. agrarnej. 
2448. L. s. 2736. Rada gm. w Susinie p. t. p. 
і. w. — do kom. agrarnej. 
2449. L. s. 2737. Mieszkańcy gminy, Susina 
р. t. р. j. w. — do kom. agrarnej, 
2450. L. s. 2738. Gm. Bożyków powt. Pod- 
hajce p. p. Sawczaka j. w. — do kom. 
agrarnej. 

2451. І. s. 2739. Gm. Wołoszczyna р. t. р. 
j. w. — do kom. agrarnej. 

2452. І. s. 2740. Gm. Litwinów p. t. p. j. w. 
— do kom. agrarnej. 


2453. L. s. 2741. Lisowski Jan z Nagorzan- 


ki p. p. Bojkę j. w. — do komisyi 
agrarnej. 

2454. L. s. 2742. Gm. Turynka pow. Żół- 
kiew p. p. Okuniewskiego j. w. — do 


kom. agrarnej. 

2455. L. s. 2743. Ta sama p. t. p. j. w. — 
do kom. agrarnej. 

2456. L. s. 2744. Gm. Lackie szlacheckie 
p. t. p. ). м. — do kom agrarnej. 

2457. L. s. 2745. (m. Cieląż pow. Sokał 


p. і. р. j. w. — до komisyi agrarnej. 

2458. L. s. 2746. Gm. Dołżanka pow. Tar- 
nopol p. t. p. j. w. — do kom. agrar- 
nej. 


2459. І. s. 2747. Gm. Róża р. t. р. і. w. — 
do kom. agrarnej. 

2460. L. s. 2748. Gm. Jaźwiny p. p. Wa- 
rzechę przeciw gminom zbiorowym — 
ds kom. agrarnej. 

2461. L. 8. 2749. Tow. gimn. „Sokół* w 
Krokowie p. p. Weigla o subwencyę — 
do kom. agrarnej. 

2462. L. s. 2450. Том. Bratniej pomocy 
słuchaczów akademii weterynaryi we 
Lwowie przez JE. Marszałka kraj. St. 
hr. Badeniego j. w. — do Wydziału 
kraj. 

2463. L. s. 2751. Wydz. pow. w Dolinie p. 
p. Sawczaka o utworzenie Sądu powia- 
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towego w Wełdzirzu. — do kom. pra-|2482. L. s. 2773. Gm. Tłuste p. p. Oku- 


wniczej. 
2464. L. s. 2752. Dybin Jurko, gospodarz 


niewskiego j. w. — do komisyi agrar- 
nej. 


w Mszańcu pow. Śtary Sambor р. t. р- 9483, І, s. 2774. Gmina Kozina р. t. p.j. 


0 zwrot zapłaconej grzywny 5 zł. za 
rzekome przekroczenie ustawy 0 kraj. 
opłatach konsumcyjnych — do kom. pe- 
tycyjnej. 

2465. I. s. 2758. Komitet internatu św. Jo- 
zafata dla kandydatów seminaryum na- 
uczycielskiego we Lwowie p. p. Pilata 
o zapomogę — do Wydzialu kraj. 

2466. І. s. 2754. Mitkowska Hanna w Pa- 
ryżu p. p. Romanowicza 0 zasiłek na 
dalsze kształcenie się w malarstwie — 
do Wydziału kraj. 

2467. L. s. 2758. Chrzanowska Marya rzeczy- 

wita nauczycielka szkoły im. Zimorowi- 

cza we Lwowie р. р. Wereszczyńskiego 

o dodatki pięcioletnie do komisyi 

szkolnej. 

L. s, 2759. Czajkowski Józef uczeń 

szkoły sztuk pięknych w Paryżu p. p. 

Wereszczyńskiego o subwencyę na dal- 

sze kształcenie w malarstwie — do 

Wydziału kraj. 

L. s. 2760. Katolicka kasa zapomogo- 

wa „Przyjaźń* we Lwowie р. t. p. o 

zasiłek — do Wydziału kraj. 

2470. L. s, 2761. Stowarzyszenie  rze- 

mieślników chrześcijańskich | »біміа- 

zda tarnowska* p. p. Vayhingera о 

subwencyę — do Wydziału kraj. 

L. s. 2762. Mieszkańcy gminy Wał- 
ruda p. p. Bernadzikowskiego w spra- 
wie parcelacyi gruntów włościańskich 
-— do kom. agrarnej. 


2472. L. s. 2763. Mieszkańcy gm. Majkowi- 
ce p. t. p. j. w. — do komisyi agrar- 


2468. 


2469. 


2471. 


nej. 
2473. L. s. 2764. Klich Tomasz z Perły 


р. t. p. і. w. — do kom. agrarnej, 
2474. L. s. 2765. Rada gm. w Perle p. t. p. 
і. w. — do kom. agrarnej. 


2475. L. s. 2766. Mieszkańcy gm. Perła p. 
t. p. j. w. — po kom. agrarnej. 
2476. L. s. 2767. Mieszkańcy gm. Gnojnik 
p. t. p. і. w. — do kom. agrarnej 
2477. L s. 2768. Mieszkańcy gm. Kończyska 
p. t. p. j. w. — do kom. agrarnej. 
2478. L. s. 2769. Frankowski Stanisław w 
Gmojniku р. t. р. і. м. — do komisyi 
agrarnej. 

2479. L. s. 2770. Mieszkańcy gm. Słona p. 
t. p. і. w. — do kom. agrarnej. 

2480. L s. 2771. Mieszkańcy gm. Sustawice 
р. t. p. і. w. — do kom. agrarnei. 
3481. L. s. 2772. Kobiety z Zubrzeckiego 
pow. N. Targ p. t. p. j. w. — do kom. 

agrarnej. 


w. — do kom agrarnej. * 


2484. L. s. 2775. Gm. Malczyce p. t. p. j. 
w. — do kom. agrarnej. 

2485. L. s. 2776. Gm. Toki p. t. p. j. w. — 
do kom. agrarnej. 

2486. І. s. 2777. Gm. Chmielowa p. t. p. 
j. w. — do kom. agrarnej. 

2487. L. s. 2778. Gm. Korczów p. t. p. j. w. 
— do kom. agrarnej. 

2488. L. s. 2779. Mieszkańcy gminy Ja- 
błonki p. t. p. j. w. — do kom. agrar- 
nej. 

2439. L. 8. 2780. Mieszkańcy gminy Dy- 
dni p. t. р. і. м. — do komisyi agrar- 
nej. 

2490. L. s. 2781. Mieszkańcy gmiay Krze- 
mienny p. t. p. j. w. — do kom. agrar- 
nej. 

2491. L. s. 2784. Towarzystwo Ochronek 
chrześcijańskich we Lwowie p. p. Mi- 
chalskiego o subwyncyę — do Wydzia- 
łu kr. 

2492. L. s. 2785 Łubieński hr. Józef i Sp. 
we Lwowie p. p. Abrahamowicza z pro- 
jektem budowy kolei Lwów-Winniki- 
Przemyślany — do kom. kolej. 

2293. L. 8. 2786. Artyści teatru kr. Skarb- 
ka we Lwowie p. t. p. o nadzwyczajną 
subwencyę po 2000 zł. przez cztery 
miesiące t. j. maj. czerwiec, lipiec 
i sierpień 1900. r. — do kom. budże- 
towej. 

2494. L. s. 2787, Komitet kościelny obrz. 
łać. w Krośnie p. p. Trzecieskiego o 
subwencyę na restauracyę kościoła far- 
nego — do Wydz. kraj. 
Marszałek. Do tej petycji 

głosu p. Trzecieski. 

Udzielam mu głosu. 

P. Trzecieski. Wysoki Sejmie.! 

Zbyt późno, z powodu późnego wykoń- 
czenia planów, wchodzi do Wys. Sejmu pe- 
tyca o pomoc materyalną celem ocalenia od 
zagłady jednego z najpiękniejszych zabytków 
fundacyi jeszcze Kazimierza Wielkiego, ko- 
ścioła farnego w Krośnie. Gdy rezeszła się 
wieść, że piękna ta starożytna Świątynia 
grozi ruiną, pospieszyły miejscowe czynniki 
z ratunkiem, złożyły przeszło 50000 zł. 
i na razie utrwalono przynajmniej byt tego 
kościoła odnowiono, mury, pokryto kościół 
nowym dachem i odnowiono prezbyteryum 
w stylu pierwotnym, gotyckim. 

Grozi jednak zawaleniem sklepienie 
nawy, bez pomocy z funduszu krajowego 


zażądał 
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restauracya  dokończoną być nie może, 

z ofiar miejscowych, tem bardziej, że równo- 

cześnie łożyć trzeba na budowę szkoły real- 

nej i szpitala. 

. Gdy już budżet krajowy zamknięto, 
nie mogę stawiać wniosku o udzielenie sub- 
wencyi, jednak niech mi wolno będzie prosić 
Wydział krafowy, aby raczył tę pętycyę 
szczegółowo zbadać i na przyszły rok odpo- 
wiednią do wagi tej pięknej prastarej budo- 
wy sumę w budżet zamieścić. 

. ekretarz p. Urbański (czyta) dalszy 
spis petycyj. 

2495 L. s. 2788. Kisielewski Seweryn i tow. 
w Tarnowie p. p. Męcińskiego w spra- 
wie budowy kolei Tarnów-Szczucin do 
kom. kolejowej. 

2495. L. 8. 2789. Gmina m. Krakowa р. p. 
Paszkowskiego о uregulowanie presta- 
cyi na płace nauczycieli za lata 1883 
do 1894. 

Marszałek. Podczas obecnej sesyi sej- 
mowej już druga dyecezya w kraju osiero- 
coną została. 

Śp. ks. biskupa Łobosa (Posłowie po- 
wstają z miejsc) nie widzieliśmy ani razu 
w tej Izbie, choć od lat 14 był członkiem Celem odpowiedzi na interpelacye, głos 
Sejmu, a żał, że danem nam nie było|ma р. Chamiec. 
słyszeć z ust jego wymownego słowa, że Członek Wydziału kraj. p. Chamiee 
danem nie było iść za tym głosem nie- (czyta). 
tylko wymownym, ale i na głębokiem prze- 
konaniu opartym a zawsze miłością kraju 
owianym. 

Śp. ks. biskup Łobos tak ukochał dye- 
cezyę swoją że pracy w niej nawetna krótki 
czas porzucić nie chciał. 

Так rozumiał dobrze, że pracując dla 
dyecezyi i pracował tem samem dla całego 
społeczeństwa i dla całego kraju. 


To gorące serce bić przestało, ale da 
Bóg skutki jego pracy, przykład jego życia 
i jego czynów, nauki, których udzielał, prze- 
strogi i napomnienia wzaz z wdzięcznością 
dyecezyi i kraju całego, trwać będą długo. 

Wzywam Panów, byście dali wyraz 
głębokiej miłości i czci dla zmarłego ks. 
biskupa Łobosa. 

To się już stało i zostanie zamieszczo- 
nem w protokole dzisiejszego posiedzenia. 

Urlopów udzieliłem : p. Koziebropzkiemu 
na 4 dni z powodu słabości; p. Osucho- 
wskiemu na dni 7. 

Dłuższego urlopu zażądał p. Madeyski 
a to do końca sesyi sejmowej z powodu 


trwającej równocześnie sesyi Trybunału |Bąchórz o wąskim torze, tak jak to uczynił 


państwa. є projektem szczegółowym tej kolei o torze 
„Rozprawa otwarta. Czy żąda kto głosu? |szerokim i że przeto nie jest rzeczą Wy- 
Nikt). Gy nikt głosu nie żąda, rozprawa |działu krajowego, lecz Andrzeja księcia Lu- 


zamknięta Kto jest za udzieleniem urłopu, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Urlop 
udzielony. 

P. Siemiginowski zażądał urlopu na 
dni 12. 

Rozprawa otwarta. Czy żąda kto głosu? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta. Kto jest za udzieleniem urlopu, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Uriop 
udzielony. 

Ks. Walczyński, administrator dyecezyi 
tarnowskiej, zawiadomił, że nie może brać 
udziału w obradach Sejmu z powodu zajęć 
dyecezyalnych. 

Przed przystąpieniem do porządku dzien- 
nego zażądał głosu p. Kazimierz hr. Badeni. 
Udzielam mu głosu. 

Р. Kazimierz hr. Badeni. Imieniem 
komisyi budżetowej wnoszę, by Wys. Izba 
raczyła od dziś wszystkie petycye do komi- 
syi budżetowej należące, odsyłać wprost do 
Wydziału krajowego. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu. (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto jest za tym  wnio- 
skiem, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 


Odpowiedź 


Wydziału krajowego na interpelacyę do Wy- 
działu krajowego wniesioną ze strony posła 
Soleskiego i tow. na posiedzeniu Wys. Sejmu 


z dnia 26, marca 1900 r. 
Wysoki Sejmie ! 


Na posiedzeniu dnia 26. marca 1900 r. 
wnieśli poseł Soleski i tow. interpelacyę do 
Wydziału krajowego w sprawie szczegółowe- 
go projektu kolei wąskotorowej Przeworsk- 
Bachórz, z zapytaniem czy Wydział krajowy 
rzeczywiście zamierza oddać wypracowanić 
projektu wspomnianej kolei firmie zakrajowej 
i czy ze względów w interpelacyi przyto- 
czonych niebyłby skłonnym odstąpić od na- 
wiązanych pertraktacyi a wypracowanie szcze- 
gółowego projektu poruczyć technikom kra- 
jowym lub krajowemu biuru kolejowewu. 

W odpowiedzi na tę interpelacyę wy- 
pada w pierwszym rzędzie wyjaśnić, że nie Wy- 
dział krajowy lecz starający się o koncesyę 
w niniejszym wypadku Andrzej książę Lubo- 
mirski dostarczyć ma własnym kosztem рго- 
jekt szezegółowy Kolei lokalnej Przeworsk- 
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bomirskiegozająć вів rozdaniem wypracowania |z dniem 31. z. m. tak, że z tym dniem — 


projektu szczegółowego wymienionej kolei lo- 
kalnej. 

„Jakkolwiek Wydział krajowy nie może 
starającemu się o koncesyę A. księciu Lubo- 
mirskiemu przepisać do kogo się ma zwrócić 
о wypracowanie projektu szczegółowego, lub 
zaprzeczyć mu prawa udawania się w tym 
celu do firmy do której ma zaufanie, to 
wszakże widział się Wydzia krajowy spowo- 
dowanym zwrócić uwagę starającego się o 
koncesyę A. ks. Lubomirskiego na to, że na- 
leżałoby wypracowanie rzeczonego projektu 
kolejowego powierzyć firmie krajowej i za- 
prosił księcia, aby wdrożył w tym celu roko- 
wania z firmami krajowemi i o wyniku do- 
niósł Wydziałowi krajowemu. 

.  Komukolwiek książę Andrzej Lubo- 
mirski wypracowanie projektu szczegółowego 
powierzył, Wydział krajowy, do którego roz- 
dawnictwo przedsiębiorstw budowlanych nie- 
wątpliwie należy, korzysta z tej sposobności, 
ażeby oświadczyć stanowczo, że jak dotąd 
tak i na przyszłość wszelkie roboty budowla- 
ne wyłącznie siłom krajowym powierzać 
będzie. 

Marszałek. Celem odpowiedzi na in- 
terpelacyę głos ma p.Wereszczyński. 

Członek Wydziału krajowego p. dr. 
Wereszczyński (czyta) : 


Odpowiedź 


na interpelacyę posła Bojki i tow. wniesioną 

do JE. Marszałka krajowego w przedmiocie 

zawieszenia wykładów w lwowskiej szkole 
politechniczej. 


Wysoki Sjemie ! 


Na posiedzeniu Wys. Sejmu w dniu 
28. marca br. wnieśli poseł Bojko i tow. do 
JE. Marszałka krajowego interpelacyę w któ- 
rej zapytyją: 

1. Co JE. Marszałek krajowy zamierza 
uczynić, aby wykłady na Technice jak naj- 
prędzej mogły być rozpoczęte i aby normalne 
stosunki na Politechnice znowu zapanować 
mogły. 

. 2. Czy i со uczynił JE. Marszałek kra- 
дому, ażeby prawo Sejmu galicyjskiego do 
lwowskiej Politechniki należycie  zamani- 
festować. 

. Na informacyę tę mam zaszczyt imie- 
niem Wydziału krajowego odpowiedzieć, co 
następuje, a mianowicie na pierwsze py- 
tanie. 

Czasowe zawieszenie wykładów w c. k. 
szkole politechniczej lwowskiej, zarządzone 


co Wydział krajowy z żywem zadowoleniem 
podnosi, rozpoczęły się w tym zakładzie na- 
ukowym ponownie wykłady na wszystkich 
wydziałach, a tem samem zapanowały sto- 
sunki normalne. 

Na pytanie drugie, mianowicie, czy i co 
uczynił JE. Marszałek krajowy, ażeby nale- 
życie zamanifestować prawo Sejmu do szkoły 
Politechniczej mam zaszczyt oznajmić, że 
Marszałek krajowy i Wydział krajowy Świa- 
domi są dokładnie ciążącego na nich obo- 
wiązku  strzeżenia praw przysługujących 
Wysokiemu Sejmowi, do lwowskiej szkoły 
politechniczej i zawsze staną w ich obronie 
ilekroć razy rozchodziłoby się czy to o ich 
ukrócenie, czy też о Ścieśnienie. 

Do praw tych jednak, określonych 
w spomnianych zasadach organizacyi przez 
Wysoki Sejm uchwalonych, nie należą: pra- 
wo o wydawaniu przepisów dyscyplinarnych i 
o przestrzeganiu samej dyscypliny wewnątrz 
Zakładu. 


Na posiedzeniu dnia 2. kwietnia 1900 
wniesiono następującą interpelacyę do Wy- 
działu krajowego. 

„Ustanowa stypendyjna śp. Dr. Jana To: 
warnickiego, byłego lekarza powiatowego 
w Rzeszowie, ma swój statut, według którego 
Kuratorya fundacyi obowiązaną jest postę- 
pować. 

Statut postanawia, że stypendya prócz 
familijnych mają być dawane: 

1. Synom mieszczan m. Rzeszowa. 

2. Synom urzędników, którzy przez 5 
lat pracowali w Rzeszowie. 

4. Synom oficyalistów prywatnych daw- 
nego obwobu rzeszowskiego. 

Analogicznie powinien być przeważnie 


uwzglednionym Rzeszów w rozdziale z fun- 
duszów na cele dobroczynne i 
tarne. 


humani- 


Wreszcie siedzibą fundacyi (kuratoryi) 


ma być miasto Rrzeszów. 


Dnia 22. marca weszła do Magistratu 


m. Rzeszowa żałoba, że: 


1. Wbrew statutowi stypendya bywają, 


rozdzielane nie między uczniów z Rzeszowa, 


tylko 
kraju, 


przeważnie ze wschodniej części 


9. że z funduszu na cełe humanitarne 


i dobroczynne, Rzeszów tylko w małej części 
bywa obdzielanym, a świeżo, 


gdy „Sokół* 


7 polecenia władzy, do której wyłącznej |rzeszowski podał о subwencyę na budowę 
atrybucyi to należy, z mocy 8. 11. uchwa- | fasady, Nadkurator miał odpowiedzieć, że 
lonych przez Wysoki Sejm dnia 13. lutego |Rzeszowowi nie da, ko musi dać kilka ty- 
1894 zasad organizacyi tej szkoły Bao |slący ma budowę boiska Sokoła we Lwowie. 
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3. że Rzeszów przestał być siedzibą 
Nadkuratoryi, wobec tego podpisani mają za- 
szczyt zapytać: 


4. Czy podane fakta znane są Wydzia- 
łowi krajowemu, jako władzy kuratoryę nad- 
zorującej ? Ć 

о 9. Со Wydział krajowy zamierza uczy- 
nić dla usunięcia tego nieprawnego stanu ? 


Lwów, dnia 2. kwietnia 1900. 


Interpelant 
Jabłoński w. r. 


Bednarski, Dr. Bernadzikiewicz, Czaykowski, 
Sękowski, St. Jędrzejowicz, Dr, Olpiński, 
Słotwiński, Żardecki, Rayski, Karol Dziedu- 
szyeki, Hupka, Rotter, Górka, Brunicki, 
Witosławski. 

Na tę interpelacyę Wydział krajowy 
odpowiada co następuje : 

Wszystkie twierdzenia zawarte we wnie- 
віопе) do Magistratu Rzeszowskiego żałobie, 
na którą się interpelacya powołuje są nie- 
zgodne z prawdą. 


I tak co do punktu 1. nie jest prawdą, 
iżby przy rozdawnictwie stypendyów niefami- 
lijnych uwzględniono kiedykolwiek uczniów 
nieposiadających kwalifikacyi w art. 35 sta- 
tutu określonej. 

Owszem stypendya te są i były zawsze 
wyłącznie w rękach synów ubogich mieszczan 
miasta Rzeszowa, lub też mniejszych urzęd- 
ników publicznych krajowców, którzy przy- 
najmniej przez pięć lat służbę w obwodzie 
rzeszowskim pełnili, a nareszcie ubogich urzęd- 
ników prywatnych obwodu rzeszowskiego. 

Ograniczenia te nie obowiązują 
jednak co do stypendyów familijnych i co do 
nich nie są też przestrzegane. 

Co do punktu drugiego. 

Statut fundacyi nie zastrzega bynaj- 
mniej dla m. Rzeszowa żadnego pierwszeń- 
stwa przy rozdziale funduszów na cele dobro- 
czynne, a w szczególności naukowe, rozsze- 
rzenie zaś postanowień obowiązujących со do 
stypendyów, na inne działy fundacyi w dro- 
dze analogii nie jest dopuszczalne, gdyż 
zmieniałoby właściwą intencyę fundatora. 


Gdyby przeto Wydział krajowy w uchwa- 
łach i wnioskach Kuratoryi dostrzegł stałego 
dawania pierwszeństwa instytucyom rzeszows- 
kim a względnie osobom w Rzeszowie za- 
mieszkałym w sposób dozwalający  przy- 
puszczać, że dzieje się to w imię jakiegoś 
nieistniejącego przewileju, a nie ze wzlędów 
czysto rzeczowych, to ze swego obowiązku 
jako władza nadzorcza i opiekuńcza fundacyi 


11. Posiedzenie z dnia 25. kwietnia 1900. 


Zaznaczywszy w ten sposób swe zasad- 
nicze stanowisko musi Wydział krajowy 
z drugiej strony skonstatować, że twierdzenie 
jakoby Rzeszów przy rozdziale funduszów na 
cele dobroczynne i humanitarne tylko w ma- 
łej części bywał uwzględniany jest zupełnie 
niezgodne z prawdą. 

Przeciwnie właśnie teraz jest Rzeszów 
w bardzo znacznej mierze uwzględniony, 
stało się to jednak tylko z powodów rze- 
czowych. 

I tak w preliminarzu na r. 1900 pro- 
ponuje Kuratorya w rubryce na cele dobro- 
czynne i w szczególności naukowe ogółem 
10.000 koron. 

72 kwoty tej w myśl powziętych już 
uchwał przypadnie na rzeszowskie instytucye 
i na osoby w Rzeszowie zamieszkałe więcej 
przeszło niż trzecia część: a mianowicie na 
pokrycie kosztów inwentarza internatu rze- 
szowskiego dla uczniów seminaryum nauczy- 
cielskiego 2000 koron, na bursę gimnazy- 
alną w Rzeszowie 300 koron, dła szkoły 
przemysłowej uzupełniającej w Rzeszowie 
300 koron, dla ochronki i ogrzewalni dla 
biednych w Rzeszowie 200 koron, dla uczą- 
cej się młodzieży w Rzeszowie 690 koron 
razem 3.490 koron. 

А rachunkiem powyższym nie jest je- 
szcze objęty największy dar fundacji na 
rzecz instytucyi rzeszowskiej, gdyż w jednej 
z kamienic fundacyjnych mieści się bezpłat- 
nie internat dla uczniów seminaryum nau- 
czycielskiego w Rzeszowie, chcąc zatem 
wszystkie dobrodziestwa fundacyi wyświad- 
czone w r. 1900 Rzeszowskim instytucyom 
wyrazić cyfrowo, należaloby do powyższej kwo- 
ty 3.490 koron doliczyć jeszcze wartość tego 
bezpłatnego pomieszczenia. 

Со do wzmianki о rzekomej odpowie- 
dzi Nadkuratora w sprawie subwencyi dla 
Sokoła rzeszowskiego, musi Wydział krajowy 
przedewszystkiem skonstatować, że zapytany 
w krótkiej drodze Nadkurator fundacji za- 
przeczył kategorycznie prawdziwości tej 
wzmianki. 

Rozdawnictwo kwot przeznaczonych na 
cele dobroczynne i naukowe należy zresztą 
do Wydziału krajowego, który w myśl sta- 
tutu obowiązany jest wprawdzie do zasię- 
gania w tym względzie opinii Kuratoryi, ale 
wcale do tej opinii stosować się nie po- 
trzebuje. 

Jeżeli wnioski Kuratoryi są zawsze 
w Wydziale krajowym uwzględniane, to 
dzieje się to z powodu, że wnioski te są 
zawsze należycie rzeczowo motywowane i że 
Wydział Krajowy ma wszelką podstawę do 


musiałby wystąpić przeciw takiemu wypa- |pokładania zupełnego zaufania w Kuratoryi 


czaniu zamiarów fundatora. 


i stojącym na jej czele Nadkuratorze funda- 
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cyi, których działalność tak pod względem 
administracyi majątku fundacyjnego i pod- 
niesienia jego dochodów jak i co do nałeży- 
tego szafowania funduszami fundacyi zasłu- 


guje na największe uznanie. 


Co do punktu trzeciego wreszcie, to 
także w nim zawarta wiadomość o rzekomem 


przeniesieniu siedziby Kuratoryi jest mylną, 


gdyż siedzibą tą jest ciągle jeszcze miasto 
Rzeszów i dotąd nie było nawet mowy o prze- 


niesieniu jej w inne miejsce 

Prawdą jest tylko, że 
mieszka stałe po za obrębem Rzeszowa 
a mianowicie we Lwowie. 

Taki stan rzeczy jest jednak w statucie 
(art 31). wyraźnie przewidziany i dozwolony, 
a zastrzeżone w tymże artykule zamiano- 
wanie przez Nadkuratora osoby, któraby 
w Rzeszowie pisma dla Kuratoryi przezna- 


czone odbierała, nastąpiło w swoim czasie 


i zastępcą tym jest p. Alexander Hański 
w Rzeszowie zamieszkały. 


Wydział krajowy musi zatem z całą 
stanowczością odeprzeć bezzasadny zarzut 
rzekomego nieprawnego stanu i nie widzi 
potrzeby wydawania jakichkolwiek zarządzeń, 
gdyż może sobie tylko życzyć, aby teraźniej- 
szy stan rzeczy trwał jak najdłużej i aby 
Kuratorya fundacyi swe ważne zadania i na- 


dal tak spełniała, jak to obecnie czyni. 


Marszałek. Przystępujemy do porządku 


dziennego. 

Pierwsze czytanie wniosku posła Po- 
toczka о włościach rentowych (AII. 118.) 

Dla uzasadnienia wniosku głos ma p. 
Potoczek. 

Р. Potoczek. Wysoki Sejmie! 


Wniosek mój dotyczy tej samej sprawy, 
którą tu poruszono z innej strony, a która 


tak wiele wywołała w kraju złej krwi. 


Dlaczego? Wszak i ja przed 7 laty 
wyraziłem to samo przekonanie, że źle jest, 


że stan nasz rolniczy dzieli się na dwa od- 


rębne stany, z jednej morgi setne i tysiączne 
z drugiej strony podział na zagony i zagonki 


a środka brak. Powiedziałem, że polityka, 


która dąży do zjednoczenia dwóch dziś od- 
rębnych żywiołów rolniczych w jeden żywioł 
jeden niepodzielny pod względem 
ekonomicznym i społecznym, że polityka ta 


rolniczy, 


jest polityką chłopską. 

Bo podnieść mniejszą własność, pod- 
nieść te właśnie brakujące, upadłe, czy zni- 
szczone Średnie warstwy, wprawić wyłamane 
szczeble w drabinie społeczno-ekonomicznej 
to сеї piękny, który koniecznie sam rzuca 
się w oczy każdemu, kto popatrzy na nasze 
dzisiejsze stosunki, a komu naród i dobro 
narodu i jego rozwój nie zamyka się tylko 
w jednej warstwie czy klasie. 


nadkurator 
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Lecz i wnioskodawca z prawej strony 
tej Wysokiej Izby, te same na poparcie 
swego wniosku przytoczył dowody, a jednak 
wniosek jego jak najgorsze zrobił wra- 
żenie. 

Dlaczego ? 

Bo wsioskodawca niepodzielności grun- 
tów nie podał sposobu naprawienia złego, 
a właściwie podał Środki złe i zgubne. 

Zamiast organizacyi pracy i oszezęd- 
ności, podał niewolę i przywileje. 

Wniosek mój wypowiada hasło organi- 
zacyi pracy i oszczędności w celu utrzymania 
i pomnożenia średniej i mniejszej własności 
rolniczej. 

Ustanawia niejako zbiornik, z którego 
wpłynąć mają soki użyźniające tę niwę pracy 
narodowej. 

Wszak ziemi mamy dość, która co 
chwila wpada w szpony żywiołów przekupnych 
a co najgorsza, obcych. 

Tam jest miejsca dość na tworzenie 
takich gospodarstw, które są dla kraju po- 
trzebne. 

Wniosek mój podaje nadto sposób, 
żeby i drobne gospodarstwa w rękach ludzi 
pilnych mogły się podnieść do rzędu gospo- 
darstw samodzielnych, aby istniejące jeszcze 
nie upadły, i to będzie jeszcze jedno zadanie 
i korzyść chłopskiej instytucyi kredytowej 
jaką ja proponuję. 

Sprawa ta, jak widzimy, ma więc ści- 
sły związek z pytaniem o podzielności i nie 
podzielności gruntów chłopskich. 

Со do tego sami chłopi i nie są zgodni. 
Jedni są za tem, drudzy przeciw. 

Prawda, tak jest rzeczywiście. 

Jedni są za podzielnością, drudzy ra- 
dziby widzieć swój grunt niepodzielny ; увгувсу 
zaś uskarzają się na to, że przez podział 
idzie do tego, że nie można utrzymać bydła 
roboczego, ani też nie można nająć bydła do 
roboty. і 

Ale wszyscy dzielą, Бо cóż będą ro- 
bili? Cóż poradzą ? Skrzywdzą wszystkie dzieci, 
jak dadzą jedzemu.To trzeba mieć sumienie I 

Więc jest rzeczą pewną, że wniosek 
p. Hupki nie ma ani jednego zwolennika. 

Dopiero gdyby była istytucya, któraby 
jednym dała możność sprawiedliwej spłaty, 
drugim możność dogodnego kupna gruntów, 
choćby i w dalszej okolicy, dopiero wtedy 
rozwiąże się też pytanie o podzielności i nie- 
podzielności gruntów chłopskich. 

(P. Średniawski. To samo się utworzy 
wtedy). 

Jedna atoli jest rzecz, na którą musimy 
zwrócić uwagę. 

Chłop dziś, przynajmniej u nas, płaci 
za ziemię nie podług wartości ziemi, ale po- 
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dług swego przywiązania do ziemi, i płaci 
nie „licząc swej pracy, a spekulant bierze 
pieniądze i za przywiązanie chłopa do ziemi 
i ze nieliczoną chłopską pracę. 


Tego musimy unikać, gdy przez parce- 
lacyę chcemy wytworzyć średnią warstwę 


włościańską, jako nieodzowną potrzebę na- 
rodową. 


Przytoczę słowa męża mającego wysokie 
poważanie w kraju, z prawej strony tej Wy- 
sokiej Izby. (czyta.) 

„Wytworzenie stanu włościańskiego za- 
możnego, poważnego, rolniczego, a dalej: ka- 
żda morga ziemi przez chłopa kupiona, ka- 
żde jego gospodarstwo, zaokrąglające się i 
rozszerzające, wydaje nam się iak gdyby ma- 
łym polowym szańcem, usypanym na obronę 
Rzeczypospolitej, kapitałem, wlanym do fun- 
duszu żelaznego naszej narodowej siły i przy- 
szłości. Może ten kapitał nierychło zacznie 
przynosić dochody, ale nie przepadnie i w 
swoim czasie zadziwi swoim przyrostem. Dla- 
tego gdzie własności szlacheckiej grozi nie- 
odwołałna konieczność sprzedaży, tam interes 
narodowy, obowiązek obywatelski wskazuje 
sprzedaż mniejszemi częściami między wło- 
ścian jako najlepszy sposób utrzymania ziemi 
w polskim ręku; z nich wyszliśmy kiedyś 
wszyscy, przed wiekami byliśmy chłopami, 
jak i oni dziś. Niechże nasza ziemia, jeśli jej 
sami utrzymać nie możemy, do nich wraca, 
żeby na niej rośli i — da Bóg — na takich 
wyrośli, jak my bywaliśmy pod Griinwaldem, 
pod Wielkimi Łukami, pod Chocimem i pod 
Wiedniem. 


Słowa te są mi zadatkiem przychylnego 
przyjęcia mego wniosku przez Wysoką 
zbę. 


Dlatego upraszam o przyjęcie wniosku 
i odesłanie go do komisyi agrarnej. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą - 
da kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Kto się zgadza z 
wnioskiem p. Potoczka odesłania do komisyi 
agrarnej, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Wniosek jest przyjęty. 

Następuje pierwsze czytanie wniosku 
posła Kramarczyka w sprawie obwałowania 
Wisły w powiecie Białskim od rzeki Białki 
aż do ujścia Przemszy. (АЇЇ. II9). 

Dla uzasadnienia wniosku udzielam gło- 
su p. Kramarczykowi. 

P. Kramarczyk. Wysoki Sejmie! 

Lat kilkadziesiąt mija, jak u nas w ga- 
licyjskim Sejmie, na zgromadzeniach ludowych, 
o niczem innem tyle się nie mówi, jak o re- 
gulacyi rzek galicyjskich, które co roku рга- 
wie czynią nieobliczalne szkody i spustosze- 
nia. 
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interpelacye, 
na puszczy. Rzeki 
gowisko piętrzą się podczas opadów  де- 
szczowych coraz wyżej i zabierają tysiące 
morgów urodzajnej gleby, a rolnik nasz stoi 
z założonemi rękami smutny i patrzy, jakten 
rozszalały żywioł zabiera mu nieraz może 
ostatni zagon jego kilkomorgowej zagrody. A 
mimo tych nadzwyczajnych nieobliczonych 
szkód nie możemy się doczekać, ażeby Rząd 
uznał za stosowne wziąć w swoje ręce spra- 
wę rzek galicyjskich i nadać im jednolity 
kierunek. 


A jednakże wszelkie wołania, wszelkie 
są jakby głosem wołającego 
nasze jakby na urą- 


Do takich rzek co roku czyniących nad- 


zwyczajne spustoszenia, należy Wisła w ca- 
lym biegu, jak się rozciąga w kraju naszym, 
a szczególnie w powiecie bialskim, gdzie sta- 
nowi granicę między państwem austryackiem 
a państwem pruskiem. 


Która jako rzeka graniczna w myśl 


Najwyższego postanowienia z dnia 30. pa- 
ździernika 1830 r. i drugiego rozporządzenia 
z dnia 11. listopada 1861 r. powinna być 
wyłącznie kosztem państwa utrzymywaną i 
zabezpieczoną, a nie kosztem kraju, ani stron 
interesowanych. "Tymczasem przyjrzyjmy się, 
jak państwo austryackie ten swój obowiązek 
wobec rzek galicyjskich spełnia, a jak z dru- 
giej strony państwo pruskie swój obowiązek 
względem Wisły wykonuje. 


Otóż kiedy przed paru laty rząd pruski 


przyszedł do przekonania, że jego rolnik zo- 
staje przez wylew Wisły w każdym roku 
zniszczonym, 
ski, ani uchwały, oraz interpelacye ze strony 
poszkodowanych, ale sam poczuwał się do 
tego obowiązku i rzekę Wisłę, jako rzekę gra- 


nie czekał na żadne wnio- 


niczną ze swojej strony wysokim wałem za- 


bezpieczył. A z naszej strony со się zrobiło? 


Nic. Była do tego celu wyznaczona komisya 
międzynarodowa. Widziała, do czego z pru- 
skiej strony dążą, że jeżeli z jednej strony 
usypie się wysoki wał, to przy większym na- 
pływie wody, która pierwej na obie strony 
równo się rozlewała, wszystka woda później 
zostanie rzuconą na stronę Państwa austrya- 
ckiego i będzie zatapiać co roku wszystkie 
nadbrzeżne grunta. 

A przecież do dziś dnia z naszej stro- 
ny nic nie zrobiono, prócz jednego kroku a 
mianowicie że Wydział krajowy, widząc, co 
się dzieje, zrobił wezwanie do Wysokiego 
Rządu, ażeby na mapach austryackich zary- 
sował mu kierunek, którędy właściwie ma 
pójść trasa na wszelką ewentualność wybu- 
dowania wałów ochronnych z naszej strony, 
gdyż Wydział krajowy deklaracyą swoją oka- 
zał gotowość do wygotowania planów i ko- 
sztorysów swoim kosztem. I trzy lata od te- 
go czasu mijają, a rząd z tego błahego obo- 
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wiązku do dziś dnia się nie wywiązał. Dła- 
tego też Wydział krajowy, widząe, iż Rząd w 
tym względzie nic nie robi, w styczniu b. r. 
swojem odręcznem pismem zrzekł się swojej 
pierwotnej deklaracyi i powiedział: 

. »kKiedy ty, Wysoki Rządzie, do dziś 
dnia w tem kierunku піс nie zrobiłeś, to i ja 
także swą pierwotną deklaracyę cofam!» 

I szczęściem tylko że podpisany na dniu 
30/12 1899 postawił w tej Wysokiej Izbie 
wniosek którem na nowo zobowiązał czyli obcią- 
żył Wydział krajowy do sporządzenia tychże 
planów który też większością głosów uchwa - 
lony został. 

A zatem pierwotna deklaracya Wydzia- 
łu krajowego szła w tym kierunku, że Wy- 
dział krajowy ma swoim kosztom przeprowa- 
dzić plany, utrzymaną została ale obowiązku 
zabezpieczenia rzek Wydział krajowy na sie- 
bie wziąć nie może, bo obciążyłoby to zanadto 
nasz budżet krajowy czego nie jesteśmy w 
stanie zrobić. 

Teraz przypatrzmy się jak nasze pań- 
stwo austryackie wykonuje ten swój obowią- 
zek obwałowywania rzek w innych krajach 
monarchii. 

Kiedy przed trzema laty mówiono o re- 
gulacyi górnego Dniestru z dopływami wtedy 
zgodził się Rząd dać załedwie 2,700.000 zł. 
ale w 28 latach, tak, że dopiero następna 
generacya mogłaby z tego coś skorzystać. 

Całą kwotę 2,700.000 zł. rozłożono na 
28 lat, z czego na jeden rok wypada około 
100.000 zł., co jednak wielkiej korzyści nie 
przyniesie, bo co się w jednym roku zrobi, 
to w drugim zniszczeje, a za lat 28 nie bę- 
dzie znaku pierwszej roboty. Ale o innych 
krajach rząd naszej monarchii, lepiej jakoś 
pamięta i na taki sam cel zupełnie inaczej 
wotuje i tak dla Tyrolu przeznaczyło pań- 
stwo 6,800.000 zł. nie na lat 28 ale na lat 
6, wypada zatem w jednym roku wydatek 
przeszło 1,000.000 zł., a dla naszego Dnie- 
stru wyznacza się na lat 28 zaledwie po 
100.000 dalej na regulacyę rzeki Adygi wy- 
znaczono 6,400.000 zł. płatnych w 10 latach 
a więc w jednym roku około 700.000 zł. dla 
Karyntyi na regulacyę rzeki Drawy wyzna- 
czono 15, miliona także w 10 latach pła- 
tnych, wreszcie dla takiego kraju jak Voral- 
berg, którego powierzchnia jest 30 razy 
mniejsza jak Galicyi, a ludność 60 razy 
mniejsza od naszej ludności, przeznacza się 
pół miliona zł. rocznie, na regułacyę rzeki 
Renu z dopływami, którą się ma kosztem 5 
milionowym w ciągu 10 lat wykonać, a my 
na regulacyę Dniestru mamy czekać lat 28, 
na regulacyę Łomnicy czekać lat 24 a na 
Soły lat 18 i to kosztem po 100,000 rocznie 
dla każdej z pomienionych rzek. 
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po macoszemu traktuje nasz kraj pod wzglę- 
dem regulacyi rzek, to rolnictwo nasze bez- 
warunkowo dźwignąć się nie może, już choć- 
by z tego względu, że my pod względem kli- 
matycznym jesteśmy w bardzo złem położeniu 
itak weźmy pory roku, to choć wiosna u ра5 
ma się rozpoczynać dnia 21. marca i trwać 
3 miesiące tymczasem rozpoczyna się ona 
dopiero 21. kwietnia, a zatem o 4 tygodnie 
później, i trwa zaledwie 6 tygodni. Jesień 
tak samo ma trwać 3 miesiące przez wrze- 
sień pażdziernik i listopad tymczasem u nas 
jesień rozpoczyna się w ostatnich dniach sier- 
pnia po Św. Bartłomieju a na wszystkich 
świętych już skończona zatem wszystkiego 
zaledwie dwa. miesiące. 

A teraz podział naszego kraju pod 
względem stref klimatycznych. Kiedy we 
wschodniej Galicyi skarżą się ciągle na ро- 
suchy i szkody od myszy to my na zacho- 
dzie mamy ciągłe deszcze. Zachodnią część 
kraju naszego można uważać za prawdziwą 
drogę chmur od morza. Wszystkie grady, 
wszystkie ulewy, wszystkie burze i wiatry 
ciągną od morza do Karpat i w wysokim 
stopniu wyrządzają szkodę naszemu rolni- 
ctwu. 

._ Wobec tego pytam, kiedy się nasze rol- 
nictwo dźwignie? Jeżeli Rząd ze swej strony 
nie przyjdzie nam z pomocą, rolnictwo nigdy 
się nie podźwignie. 

Dlatego, z wnioskiem moim nie zwra- 
cam się do kraju i nie obciążam budżetu 
krajowego, бо od kraju tak znacznego wy- 
datku żądać nie mogę, ałe od kraju żądam, 
aby dotyczące plany kosztorysy w myśl u- 
chwały Sejmowej z dnia 30/12 1899 wypra- 
cował, a od Rządu, aby obwałowanie rzeki 
Wisły jako rzeki granicznej pomiędzy dwoma 
państwami po myśli wyżej powołanego Naj- 
wyższego postanowienia swojem wyłącznie 
kosztem obwałował. 

Dlatego proszę pod względem formal- 
nym o odesłanie tego wniosku do komisyi 
gospodarstwa krajowego. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto się zgadza 
z odesłaniem tego wniosku do komisyi go- 
spodarstwa krajowego zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty. 

Następuje sprawozdanie Wydziału kra- 
jowego o udzieleniu gminie w Horodyszczu 
bazyliańskiem koncesyi do pobierania opłat 
mytniczych od przewozu przez rzekę Bug 
między Horodyszczem bazyliańskiem a Woł- 
swinem. 


Sprawozdawca poseł Chamiec ma głos. 
Sprawozdawca członek Wydziału krajo- 


Proszę więc zważyć, że jeżeli rząd tak| wego p. Chamiee (czyta): 


436 


Sprawozdanie 


Wydziału krajowego o udziełenie gminie w 

Horodyszczu bazyliańskiem koncesyi do po- 

bierania opłat mytniczych od przewozu przez 

rzekę Bug między Horodyszczem bazyliań- 
skiem a Wołswinem. 


Wysoki Sejmie! 


Ла przyzwoleniem c. k. Starostwa So- 
kalskiego z dnia 27. października 1899 1. 
15.818, gmina w Horodyszczu bazyliańskiem 
w celach komunikacyi publicznej urządziła 
przewóz przez rzekę Bug między Horody- 
szczem bazyliańskiem a Wołswinem, służący 
do połączenia nie tylko gmin w pobliżu prze- 
wozu położonych, lecz w odleglejszych znaj- 
dujących się na zetknięciu powiatu sokal- 
skiego z powiatem kamioneckim. 

Gmina w Horodyszczu bazyliańskiem, 
która zajęła się urządzeniem pomienionego 
przewozu, poniosła z własnych funduszów ko- 
szta budowy promu, urządzenia dojazdów 1 
sprawienia przyrządów przewozowych w sumie 
2.820 koron. 


Gmina też chcąc zabezpieczyć dalsze 
koszta wynikłe z utrzymania przewozu preli- 
minowane rocznie na 300 koron, wniosła pro- 
śbę o wyjednanie w drodze ustawodawstwa 
krajowego koncesyi do pobierania opłat my- 
tniczych na rzecz utrzymania przewozu. 

Wydział powiatowy popierając wniesio- 
ną prośbę proponuje udzielenie żądanej kon- 
cesyi mytniczej na przeciąg lat pięciu. Wo- 
bec tych danych Wydział krajowy oświadcza 
się za udzieleniem gminie w Horodyszczu 
bazyliańskiem koncesyi do pobierania opłat 
mytniczych od przewozu przez rzekę Bug 
między Horodyszczem bazyliańskiem a Woł- 
swinem, z zastósowaniem po myśli ustawy 
z dnia ż5. grudnia 18,1 dz. u. kr. Nr. 18 
z r. 1872 taryfy klasy I. 

Na podstawie powyższego wywodu Wy- 
dział krajowy wnosi: 

Wysoki Sejm raczy powziąć załączoną 
*/. uchwałę. 

Uchwała 


о udzieleniu gminie w Horodyszczu bazyliań- 
skiem koncesyi do pobierania opłat mytni- 
czych od przewozu przez rzekę Bug między 
Horodyszczem bazyliańskiem a Wołswinem. 


Art. L 


Na przeciąg lat pięciu od wejścia w 
wykonanie tej uchwały nadaje się gminie w 
Horodyszczu bazyliańskiem powiatu Sokal- 
skiego prawo do pobierania myta od prze- 
wozu przez rzekę Bug między Horodyszczem 
bazyliańskiem a Wołswinem pod warunkiem 
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|niem, że analogicznie do postanowień zawar- 


tych w $. 38 ust. 12 ustawy drogowej z dnia 
5 lipca 1897 dz. u. kr. Nr. 43 w razie nie- 
dopełnienia powyższego warunku, uprawniony 
będzie Wydział powiatowy do objęcia, za 
zgodą politycznej władzy powiatowej, przed- 
miotu omyconego w bezpośredni zarząd wła- 
sny na koszt i niebezpieczeństwo gminy w 
Horodyszczu bazyliańskiem. 


Art. II. 

Opłatę myta pobierać należy wedle na- 
stępującej taryfy: 

a) od każdej sztuki bydła pociągowego 
w zaprzęgu, 4 (cztery) Б. 

b) od każdej sztuki bydła pociącowego 
nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkie- 
go i koni wierzchowych 2 (dwa) h. 

e) od każdej sztuki bydła pędzonego 
drobnego 1 (jeden) В. 

d) od jednej osoby 2 (dwa) h. 

Konie, woły, krowy, muły, osły, należą 
do bydła ciężkiego, zaś cielęta, źrebięta, owce, 
kozy i świnie do drobnego. 

Od bydła niesionego lub wiezionego 
wozem, nie opłaca się żadnej należytości. 

Zwierzęta które ssą i przy matkach idą, 
są wolne od wszelkiej opłaty mytniczej. 


Art. IIL 


Przy poborze myta mają być zastoso- 
wane ogólne przepisy o uwolnieniu od opłaty 
myta lub o zniżeniu tejże. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta, 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. 

Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
p. Chamiee. Wnoszę przyjęcie tej uchwały 
en bloc. 

Marszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
uchwały en Біос. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. Kto przyjmuje tę uchwałę en błoe 
raczy rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
Jęta. 

Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
р. Chamiec. Wnoszę przyjęcie tej uchwały 
w trzeciem czytaniu bez czytania. 

Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
7 tym wnioskiem zgadza, raczy rękę ро- 
dnieść. (Większość). Wniosek jest przyjęty. 
Kto przyjmuje tę uchwałę w trzeciem czyta- 
niu bez czytania, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęta. 

Następuje sprawozdanie Wydziału kra- 


utrzymywania przedmiotu omyconego w do-|jowego о uzupełniającym wyborze posła na 
brym stanie, własnym kosztem, z zastrzeże- | Sejm krajowy z miasta Lwowa. 
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Posłowie: pp. Piętak, Krasicki i Górka 


dawca poseł Vayhinger ma głos. ( 
da składają w ręce Marszałka przyrzeczenie ро- 


Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 


: selskie. ! 
p. Мвунінрун а М Marszałek. Przystępujemy obecnie do 
Sprawozdanie dalszego punktu porządku dziennego. 


. - SE М Następuje sprawozdanie Komisyi бовро- 
„Idz zo Ela Lowa. darstwa krajowego z przedłożenia Wrdziału 
borze sę: У ка ; Sejmie krajowego o krajowej szkole gospodarstwa la- 

і - 0. 

Z powodu Śmierci śp. Dra Franciszka MS poseł Śchnell ma głos. 
Smolki, odbył się w dnin 8. marca 1900 we Sprawozdawca p. Schnell. (Zaczyna 
Lwowie uzupełniający wybór jednego posła | „zytąć sprawozdanie). 

z kuryi miast okręgu wyborczego miasta Liwo- Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- 
zh m RE ubranych a i p. sprawozdawcy od czytania sprawo- 
| zdania. 
2 ПРОРОКОМ пн Др Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
borców. Р da i oł AA +47 któ р. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
, Pomiędzy oddanymi głosami są niektó- | Kto się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. 
re nieważne, a mianowicie: 5 й (Większość). Wniosek jest przyjęty. Proszę 
m о JE BE Aaa (Po 1. p. sprawozdawcę o odczytanie wniosków ko- 
« 7- | misyi. 
wyk. głos.) albowiem gmina m. Lwowa jako у 
taka nie posiada prawa wyborczego ; 
|. 2. głos oddany przez Władysława Zie- 
mińskiego na Ignacego Daszyńskiego (poz. 
2177 wyk. głos.) albowiem głosujący nie po- 
siadając obywatelstwa austryackiego nie ma 
prawa. wyborczego. 

Pozostaje zatem ważnych głosów 4874, 

absolutna większość wynosi 2438. 


Z tych otrzymali : 


Sprawozdawca p. Schnell (czyta) 
Wysoki Sejm raczy uchwalić :- 

1. Sejm przyjmuje do wiadomości spra- 

wozdanie Wydziału krajowego о krajowej szko- 

le gospodarstwa lasowego za r. 1899. 

2. Sejm uchwala następujący nowy etat 
płace nauczycieli stałych krajowej szkoły go- 
spodarstwa lasowego we Lwowie, uchylając 
tem samem etat dawniejszy, uchwalony w d. 
16. maja 1893 r. i 8. lutego 1897 r. 

a) Dyrektor a zarazem profesor facho- 


пе ; й дб о чу: płacy stałej 4.800 kor. i dodatek akty- 

Dr Adam Czyżewicz й і 1 głos walny (па. pomieszkanie) М kwocie 840 kor. 

Denaszyński 1 tudzież pięć dodatków pięcioletnich po 400 
ЗА e" ці kor. każdy. 

Dr. Karol Lewakowski і, Й Й : 

Вореіак  . ć A и KO. b) Dwaj profesorowie do nauki zawo- 

Jakób Nawrocki 1 dowej leśniczej po 3.280 kor. płacy stałej i 


720 kor. rocznie dodatku aktywalnego (na 
pomieszkanie) tudzież po pięć dodatków pię- 
cioletnich po 400 kor. każdy. 

с) Trzej nauczyciele-adjunkci po 2.400 
kor. płacy stałej i 600 kor. dodatku aktywal- 
nego (na pomieszkanie) tudzież po pięć do- 
datków pięcioletnich po 300 kor. każdy. 

3. Sejm przyznaje dyrektorowi krajowej 
szkoły gospodarstwa lasowego, począwszy od 
dnia 1. stycznia 1900 r. dodatek osobisty 
w kwocie 1.200 kor. rocznie. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt) Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. 

Proszę 0 odczytacie wniosku. I. 

Sprawozdawca p. Schnell (czyta): 

I. Sejm przyjmuje do wiadmości spra- 
wozdanie Wydziału krajoweko o krajowej szko- 
le gospodarstwa lasowego za r 1899. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 


. » 

Wybranym zatem posłem Dr. Leonard 
Piętak, ck. Minister. 

Gdy zresztą akta świadczą, iż akcya 
wyborcza odbyła się w porządku, Wydział 
krajowy wnosi: 

Wysoki Sejm raczy wybór JE. Dra Le- 
onarda Piętaka, na posła z miasta Lwowa u- 
znać za ważny. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
ten wniosek zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęty. 

Mam zamiar obecnie odebrać przyrze- 
czenia poselskie od tych posłów, których wy- 
bór został zweryfikowany, a jeszcze nie zło- 
żyli przyrzeczenia poselskiego. 

Proszę p. Sekretarza o odczytanie roty 
przyrzeczenia. 

Sekretarz p. Urbański (odczytuje rotę 
przyrzeczenia po polsku). 


438 


rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wniosek 
І. zechce rękę podnieść. (Większość). Wnio- 
sek jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Schnell (czyta): 

LI. Sejm uchwala następujący nowy e- 
tat płac nauczycieli stałych krajowej szkoły 
gospodarstwa lasowego we Lwowie, uchylając 
tem samem etat dawniejszy, uchwalony w d. 
16. maja 1893 r. i 8. lutego 1897 r. 

a) Dyrektor a zarazem profesor facho- 
wy: płacy stałej 4.800 kor. i dodatek akty- 
walny (na pomieszkanie) w kwocie 840 kor. 
tudzież pięć dodatków pięcioletnich po 400 
kor. każdy. 

b) Dwaj profesorowie do nauki zawodo- 
wej leśniczej po 3.280 kor. piacy stałej i 
720 kor, rocznie dodatku aktywalnego (na po- 
mieszkanie) tudzież po pięć dodatków pięcio- 
letnich po 400 kor. każdy. 

с) Trzej nauczyciele-adjunkci po 2.400 
kor. płacy stałej i 600 kor. dodatku aktywal- 
nego (na pomieszkanie) tudzież po pięć do- 
datków pięcioletnich po 300 kor. każdy. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wnio- 
sek Il. zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Schnell (czyta): 

ШІ. бейо przyznaje dyrektorowi krajo- 
wej szkoły gospodarstwa lasowego, począwszy 
od dnia 1. stycznia 1900 r. dodatek osobi- 
sty w kwocie 1.200 kor. rocznie. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wnio- 
sek III. zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 

Następuje z porządku dziennego spra- 
wozdanie Komisyi gospodarstwa krajowego о 
sprawozdaniu Wydziału krajowego о krajo- 
wej średniej szkole rolniczej i folwarku w 
Czernichowie. 

Sprawozdawca p. Vivien ma głos. 

Sprawozdawca p. Vivien. (Zaczyna czy- 
tać sprawozdanie z all. 121). 

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę u- 
wolnienie p. sprawozdawcy od czytania spra- 
wozdania, 

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Proszę 
р. sprawozdawcę о odczytanie wniosku ko- 
misyi. 

Sprawozdawca p. Vivien (czyta) : 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

„Sejm przyjmuje do wiadomości spra- 

wozdanie Komisyi gospodarstwa krajowego, 
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"dotyczące sprawozdania Wydziału krajowego 
o krajowej średniej szkole rolniczej i folwar - 
ku w Czernichowie*. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu ? 

P. Stojałowski. Proszę o głos. 

Marszałek. Głos ma p. Stojałowski. 

P. ks. Stojałowski. Jeżeli przy tej 
sprawie głos zabieram, to dlatego, że szkoła 
Czernichowska stała się dość głośną w kraju 
przez częste wypadki i awantury, które się 
tam działy i dlatego nie wypada, aby o tej 
szkole zgoła nic nie powiedzieć. Sława, jakiej 
zażywa szkoła Czernichowska jest w sprawo- 
zdaniu samej komisyi dość uzasadniona, bo 
to sprawozdanie, aczkolwiek się kończy wnio- 
skiem, aby przyjąć je do wiadomości, wytyka 
przecież braki tej szkoły i to aż 7 rozmai- 
tych blędów w jej urządzeniu. 

Przyznaje, że nauczyciele i kierownik 
są tak niedostatecznie wynagradzani, że nikt 
z ludzi zdolniejszych za tak skromne wyna- 
gradzania na tak ciężkie ztanowisko iść nie 
chce. — 


Druga rzecz, którą wytyka sprawozda- 
nie, jest, że brak harmonii w gronie nauczy- 
cielskiem. Ja nadtem nie będę się rozwodził, 
ale miałem sposobność rozmawiać z pewnym 
członkiem, należącym do tego grona nauczy- 
cielskiego i z tego źródła tak pewnego sły- 
szałem, że rzeczywiście ten brak harmonii 
przeszkadza, aby wpływ nauczycieli na uczniów 
mógł być dodatni. 


Bardziej jeszcze rażą braki szkoły, wy- 
mienione w dalszym ciągu sprawozdania, gdzie 
jest powiedziane, że budynek jest zły, że po- 
mieszczenia jest za mało, że brak odpowie- 
dnich podręczników, że nawet pożywienie 
tych uczniów pozostawia wiele do życzenia. 
Jeżeli takie pierwotne braki znajdują się 
w jednym z pierwszorzędnych zakładów kra- 
jowych, to jużci nic dziwnego, że szkoła 
Czernichowska musi dawać powód do tego, 
aby o niej tak chętnie mówiono. 


Wszystko, coby mogło służyć do napra- 
wienia stosunków w szkole Czernichowskiej 
jest dostatecznie wytknięte w sprawozdaniu, 
ja więc dlatego tylko nie chciałem milcze- 
niem pominąc tej sprawy, aby przecież Ku- 
ratorya zakładu przez to przemówienie była 
zmuszona do tego, aby szczegolniejszą zwró- 
cić uwagę na te braki tak dotkliwe, a taką 
ujmę przynoszące samej kuratoryi. Jeżeli bo- 
wiem ta nie stara się nawet oto, aby ucznio- 
wie mieli dostateczne pożywienia, to ostate- 
cznie nie można się dziwić, że głodni nie 
mają szacunku dla swej władzy. 

Chciałem nadto jeszcze na inną rzecz 
zwrócić uwagę i wytknąć to przedewszyst- 
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kiem, co dało powód do wypadku znanego Rie Poriazale za sobą pewne koszta rekon- 
z pism publicznych, że dwu uczniów szkoły | StruKcji. З; R"[P= 
zostało oddanych przed sąd! Czy to jest sto- Co do pożywienia, to dziwię się, że po- 
sowny sposób postępowania z młodzieżą, któ- | przedni mowca poruszył tę sprawę, skoro w 
ra przez takie rozmaite braki musi być roz- | sprawozdaniu powiedziano, że pożywienie jest 
drażniona, która przez brak harmonii ma па- |dla niektórych za szczupłe. Tak jest rzeczy- 
wet przykład do tego, aby przełożonemu го- | wiście, niektórzy młodzi ludzie potrzebowali- 
bić awantury, łatwo osądzić. by obfitszego зони і па іо EO Uu- 
a muszę stanowczo powiedzieć, że wy-| wagę tak w sprawozdaniu omisyi gospodar- 

за ен 7 аа бно zakładu | stwa krajowego iw sprawozdaniu komisyi bu- 
krajowego przed sąd, uważam za rzecz zu- dżetowej, które daje wskazówkę, jak złemu 
pełnie nie odpowiednią, za rzecz złą i demo- | zapobiedz i potrzebie zadość uczynić, 
ralizującą. Tem bardziej, że сі dwej ucznio- Co po dalszych uwag poprzedniego mo- 
wie w pierwszej instancyi byli za przekrocze- | wcy, muszę naprzód powiedzieć, że dotknął 
nie lekko ukarani, ale potem wpływy niewła- sprawy dawniejszej, która, wolałbym, aby po- 
ściwe doprowadziły do tego, że wyrokiem dru- | szła w zapomnienie. Jednak ponieważ już o 
віє) instancyi ich przyszłość została zwichnię- | niej była mowa, muszę na nią dać odpowiedź. 
ta i droga do życia zamknięta. Tu było przewinienie dj PLO p 

Zdaje mi się, że taki sposób postępo- |Zem póścić nie było można, bo gdyby tego 
wania z пн zasługuje i MRS RA. rodzaju przewimienia bezkarnie były ARR 
nie, jest to rzecz niegodna, aby z powodu |ne, miałoby to nadzwyczaj zły wpływ na mło- 
młodzieńczej awantury, uciekać się pod opie- | dzież i na jej zachowanie SIę W przyszłości. 
kę sądu, tem bardziej, Że muszę otwarcie | Nadzwyczajne przewinienia wymagają także 
wyznać co do mej osoby przekonanie, a wielu | ostrzejszych środków i tak też się stało. 
zwłaszcza z włościaństwa ma to samo prze- Co do krytyki instytucyi sądów, ja się 
konanie — że w naszych sądach nie dzieje | w nią wdawać nie będę. Sąd jest sądem, 
się wszystko przedmiotowo i ściśle według | którego orzeczenia należy uszanować, a tem 
sprawiedliwości, ale że tam rozmaite wpływy |samem na ten zarzut odpowiadać nie jest mo- 
"wom brzypianibym ta że ułodzieńców, każ. ||” zadaniem. 

У B= - Wika i: : 2 Na tem kończę moją odpowiedż na zda- 
rzy w pierwszej imstancyi byli łagodnie tra- nia i uwagi wypo WE Asie 5 г ezEORR odnie” 
ktowani, pchnięto do instancyi drugiej i tam go mowcę i proszę, aby JE. P. Marszałek był 
jak zbrodniarzy napiętnowano. łaskaw wniosek komisyi gospodarstwa krajo- 

То nadużywanie sądów do tego, aby ka- | wego podać pod uchwałę Wysokiej Izby. 
rać młodzieńcze wybryki, uważam za bardzo Marszałek. Przystępujemy do _głoso- 
що ID iłtym, ALU kierownictwo zakładu na | wania. Kto Się z wnioskiem komisyi zgadza, 
Ew do takich wypadków nie do- zechce rękę podnieść. (Większość). Wniosek 

і jest przyjęty. 

Marszałek. Czy żąda kto jeszcze gło- Z kolei następuje: Sprawozdanie komi- 
su ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozpra- syi administracyjnej o wniosku posła  Pilata 
wa zamknięta. Głos ma p. sprawozdawca. | (чу sprawie wychodżtwa robotników rolnych 


Sprawozdawca p. Vivien. Na wstępie | do Niemiec. (АП. 122). , 
przemówienia wyraził poprzedni mowca zda- Sprawozdawca poseł Władysław Wiktor 
nia, które się zupełnie zgadzają ze spra- | Czaykowski, ma głos. 
wozdaniem komisyi gospodarstwa krajowego; Sprawozdawca p. Władysław Wiktor 
co do tego więc nie mam wiele do zarzuce- | Czaykowski. (Zaczyna czytać: spramozdanie 
nia. Jednak muszę sprostować, że w sprawo-|z all. 122. Sekretarz p. Niezabitowski. 
zdaniu nie ma mowy o tem, że jest brak har-| Wnoszę uwolnienia p. sprawozdawcy od czy- 
monii między nauczycielami, ale dana zo- | апіа sprawozdania. 
stała wskazówka, aby harmonia istniejąca za- Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
kłóconą nie została. p. sprawozdawcy od czytania *prawozdania. 

Dał) powiedziano -że raki w umie- | Kto się znim zgadza zechce rękę podnieść. 
szczeniu Nek. Tego DE ро przyznać, | | Większość). Nymiosf jest przyjęty. Proszę 
bo pomieszczenie jest zupełnie dostateczne, | P-. sprawozdawcę o odczytatie wniosków ko- 
jeduakże z powodu mniejszej frekwencyi, w | MISJI. . 
ostatnich latach, ubikacye zostały па inny cel Sprawozdawca p. Władysław Wiktor 
użyte, więc dziś w obec tego, że prawdopo- |Czaykowski. Protestuję omyłkę druku — 
dobnie uczniów będzie więcej, muszą być uki- |a mianowicie przed słowem „połeca się* we 
kacye napowrót do swego celu użyte, a to bę-| wniosku komisyi ma być „III*% (czyta). 

ui 
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Sejm. wzywa c. k. Rząd: 

«І, Aby zebrał jak najdokładniejsze daty 
о ludności, wychodzącej w r. 1900 na czas 
robót polnych do Niemiec, tudzież do innych 
krajów, z uwzględnieniem płci, wieku oraz 
zatrudnienia, mianowicie czy to są robotnicy 
nie mający gruntu ni domu, czy też właści- 
ciele gruntów lub domów, albo wreszcie 
członkowie rodziny właścicieli gruntowych; 


... М. Aby poddał ścisłemu nadzorowi przed- 
siębiorstwa pośredniczące w dostarczaniu ro- 
botników i wydał tymczasem w drodze ro- 
zporządzenia przepisy, określające ich dzia- 
łalność, a to w celu ułatwienia kontroli i za- 
pobieżenia wyzyskiwaniu ludności. Przedsię- 
biorstwom tym należy zakazać wymawiania 
sobie, iż zapłata dla robotników, których na- 
stręczały, ma być wypłacaną na ręce pośre- 
dniczącego przedsiębiorstwa. 


ПІ. Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
aby popierał usiłowania organizacyi pośre- 
dnictwa pracy w zawodzie rolniczym w obrę- 
bie naszego kraju, mianowicie przez stowa- 
rzyszenia rolnicze. 

Sprawozdaniem powyższem załatwione 
są petycye do L. 474, 619, 473. 442, 443, 
440, 859, 853, 854, 855, 1076, 1077, 1078, 
1079, 1080. 


Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? P. ks. Stojałowski. 
Proszę o głos. Marszałek. Głos ma p. Sto- 
jałowski. 


P. Stojałowski. Wysoka Izbo! Spra- 
wa, stojąca na porząku dziennym, jest jedną 
z najdrażliwszych w obecnym czasie, ale oraz 
jedną z najważniejszych. Obchodzi ona wszy- 
stkich zarówno, obchodzi wielką własność, 
czyli obszary, obchodzi gospodarzy wiejskich, 
obchodzi także samych tych, którzy za za- 
zarobkiem muszą wychodzić w obce strony. 
Kiedy jeszcze nie będąc w tej Izbie, słysza- 
łem i czytałem, tylko zdaleka о wniosku 
p. Pilata w obronie wychodźtwa, oczywiście 
myślałem, że ta sprawa będzie poruszona 
gruntownie i że będzie też tu mowa o jakichś 
środkach, któreby mogły zaradzić wychodź- 
twu temu skutecznie i z pożytkiem dła wszy- 
stkich stron. Gdy jednak przeczytałem tak 
wniosek samego pPilata, jak i sprawozda- 
nie komisyi, przekonałem się, że znowu trze- 
ba mi powtórzyć tę uwagę, którą już nieraz 
tu podnosiłem, że nieraz wiele rzeczy się 
robi, chyba dlatego, aby się zdawało, że coś 
się zrobiło, bo ostatecznie, to co zawiera się 
w tym wniosku, dla sprawy wychodźta niema 
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p. Pilat to już z urzędu swego tych dat sta- 
tystycznych powinien był Izbie dostarczyć 
sam, a nie przychodzić dopiero z żądaniem : 
„dajcie nam daty i szykajmy tych dat!* 

Zresztą ten wniosek niby jaki ma cel? 
Co za pożytek będzie z tych dat statysty- 
cznych ? Chyba tylko to, że ten wniosek jest 
także typem, jak to się już, nie powiem 
w samej Galicyi, ale w całej Austryi takie 
rzeczy załatwiają. Jak jest. jakaś ważna spra- 
wa ekonomiczna, specyalna, gdzie chodzi 
o interesy biednej ludności, jak tu, o tę lu- 
dność emigrować zmuszoną to wtedy 
rząd nasz austryacki stale zaczyna od tego; — 
„Będziemy zbierać statystykę!* A jak zbie- 
rzemy już coś po pewnym czasie, wtedy bę- 
dziemy robić dalej „studya*. A jak zacznie- 
my robić studya, to znów się przepcha parę 
miesięcy, albo parę lat, i znowu do dalszych 
studyów trzeba będzie jakiejś ankiety. I tak 
będzie sprawa szła z roku na rok, a tym- 
czasem bieda będzie swoje robiła dalej i da- 
lej będzie siała zniszczenie. Takto się w Au- 
stryi typowo wszystko robi, p. Pilat wido- 
cznie zapatrzył się na ten sposób działania 
i także przychodzi do Sejmu z prośbą o daty 
statystyczne. Nie wiem, kogo chce prosić, bo 
on już sam przecież podaje daty, bo sprawo- 
zdanie powiada, że jest jakaś statystyka. 
Więc czegóż nowego chcecie? Czy żeby nie 
było tysiąc mniej lub więcej w tej statysty- 
ce? To przecież jest dzieciństwo i przepra- 
szam za wyrażenie, jes to właśnie ten Sspo- 
sób robienia czegoś, aby się robiło. Będzie- 
my badać, czy jest 26.000 czy 36.000? Tak 
tę sprawę wniosek traktuje. Ale pytam wszyst- 
kich ludzi dobrej woli, со to właściwie pomoże 
na samą sprawę wychodźtwa ? Mnie się zdaje, 
że te daty bez żadnych wniosków w Sejmie, 
można było dawno zebrać. 

O ile ja wiem i widzę na własne oczy, 
na każdym dworcu granicznym stoi przynaj- 
mniej trzech aniołów stróżów tych biednych 
amigrantów. Takich widzę w Krakowie, Oświę- 
cimiu, Dziedzicach, Boguminie; wszędzie są. 
I patrzę własnemi oczami, jak oni skrupulu- 
tnie tych wszystkich biednych emigrujących 
robotników poprostu  rewidują, wypytują, 
a nieraz rzeczywiste szkody i straty im wy- 
rządzają, bo ich trzymają dzień, lub dłużej, 
zamykają Bóg wie za co, tylko chyba dla 
swojej statystyki policyjnej. Więc pocóż p. 
Pilat rząda osobnych dat statystycznych, kie- 
dy on mógł już do tych ekspozytur policyi 
napisać i byłby się wcale nie kłopotał, czy 
jest 26.283, czy też jak on sam mówi, 40.000. 
To łatwo można było sprawdzić, bez dłu- 


zupełnie żadnego realnego znaczenia. Nawet | ższego zajmowania Izby tą sprawą. Otóż to jest 


dziwię się, dlaczego p. Pilat taki postawił 
wniosek, którego konkluzya jest ta, aby mieć 
daty statystyczne. Przecież kto jak kto, ale 


pierwsza rzecz, którą wytknąć musiałem same- 
mu wnioskodawcy i sprawozdawcy, który swoją 
drogą mojem zdaniem powiedział w sprawozda- 
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niu swojem jeszcze mniej, niż р. Pilat| Otóż w tym kierunku dobraby była statysty- 


w swoim wniosku, gdyż sprawozdanie to 
Jest jeszcze chudsze niż sam wniosek i na 
sprawę zgoła żadnego Światła nie rzuca, anl 


nie daje żadnych wskazówek, co my właści- 
wie praktycznie mamy zrobić, aby kwestya 
emigracyi była z pożytkiem dla wszystkich 
stron załatwiona. Jabym myślał, że kto się 
na seryo zajmuje kwestyą emigracyi naszych 
robotników, która w ostatnich latach rzeczy- 
wiście tak wielkie przybrała rozmiary, kto- 
kolwiek był kiedy na dworcach, w chwili, 
gdy wychodzą ci nasi biedni ludzie, za granicę 
ten widział tam wszystkich ich razem, mę- 
żów, niewiasty, dziewczęta, młodzież i jeżeli 
mu na ten widok serce się krajało, że dziś 
już kwiat naszego ludu wychodzi z kraju na 
niepewne losy, dła marnych groszy, ale dla 
konieczności zarobienia tych groszy, ten 
powinien inaczej tę sprawę brać, a nietylko 
ze stanowiska statystyki, aby tych nieszczę- 
śliwych ludzi, porachować. 

Otóż dlatego pozwolę sobie w tym kie- 
runku rzucić kilka uwag o tej sprawie emi- 
gracyi robotniczej za granicę, a w szczegól- 
ności do Niemiec, i jeżeli już mam iść śla- 
dem p. Pilata, tobym powiedział, że innej 
statystyki w tej kwestyi potrzeba, nie, ilu 
ludzi wychodzi, ale statystyki tej nędzy gali- 
cyjskiej, która ludzi wypycha z kraju rodzin- 
nego. Wypycha ich z pewnością po większej 
części mimo ich woli, bo bardzo wielu ludzi 
pewnie zostałoby w kraju, gdyby tylko mieli 
możność pozostania. Bo jak się z nimi nie- 
raz mówi w tej ostatniej godzinie, kiedy kraj 
opuszczają, to oni otwarcie mówią : „Cóż po- 
czniemy w tej naszej Galicyi? Widocznie 
ostatni argument każdego z nich przy wyra- 
żaniu bolu, jakiego doznają przez tę wędró- 
wkę, jest ten, że ich nędza i konieczność 
zmusza do opuszczenia kraju. Niechby więc 
pan Pilat postarał się o statystykę tej nę- 
dzy galicyjskiej, o statystykę ilu ludzi rze- 
czywiście wskutek głodu, jeżeli nie wprost 
umiera, to skraca sobie życie w Galicyi. 
Niechby się przekonał, że to wcale nie jest 
fikcyą, о czem już dawno pisał Szcze- 
panowski. Ja się nie na wszystko, co tam 
było, zgadzam, ale to jest rzecz niezaprze- 
czona, że unas w Galicyi mnóstwo łudzi gło- 
duje. A ten głód tem bardziej powinien 
zwrócić uwagę każdego, że to nie jest 
przecież ten głód naturalny, znany z da- 
wnych lat, kiedy wskutek braku chleba, 
wszyscy musieli głodować, ale dziś jest ten 
głód nasz nowoczesny, który trwa wtedy, kie- 
dy jest nawet największa obfitość chleba. Bo 
jest chleb, tylko nie w ręku tego biednego. 
Zboża i chleba jest dość, ale są miliony lu- 
dzi, którzy nie mogą na kupienie tego zboża 
i chleba w kraju zarobić, choćby chcieli. 


naszych pp. Dziennikarzy, 


ka i p. Pilat rzeczywistą oddałby krajowi 
usługę, gdyby raz wskazał na to, co Się 
w naszym kraju w kierunku tego głodu no- 
woczesnego dzieje. 

Ale ja muszę jeszcze na drugą przy- 
czynę zwrócić uwagę, dla której nasz lud 
z kraju wychodzi. 

Proszę Wys. Izbę, dziś nie wystarcza 
zamykać oczy na zmianę stosunków wśród 
ludności wiejskiej. Padło tu w tej Izbie przed 
laty, to dziś już przysłowiowe słowo; „naj 
bude, jak buwało*. Ale ktokolwiek tylko, 
choćby tak z lekka zajmuje się. sprawami 
publicznemi i socyalnemi, ten musi przyznać, 
że już dziś przepadło z tem przysłowiowem 
naj bude, jak buwało*. Dziś zmieniły się 
stosunki społeczne, stosunki co do poziomu 
wykształcenia naszego ludu. Oświata bez- 
sprzecznie zrobiła wielkie postępy. Przecież 
już wielka liczba młodzieży wyszła z tych 
szkół, jakie są, i już lud nie jest tą dawną 
ciemną masą, ale jest bardziej uświadomio- 
ny. A w takim razie, każdy musi przyznać, 
że ten lud uświadomiony, ma dziś inne Żą- 
dania i wymagania i ten lud już powinien 
w naszym kraju, jeżeli nie módz zaspokoić 
wszystkie swoje domowe potrzeby i to zwię- 
kszone potrzeby życia, to przynajmniej musi 
doznawać innego traktowania, jak to, którego 
dziś doznaje. Jeżeli to się mówi na wiecach, 
to już wiem, że potem wszystkie gazety po- 
wiadają: „Stojałowski napadał na wszystko 
i na wszystkich", bo to już taki jest frazes 
którzy oczywiście 
nigdy nie widzą chłopa na wsi nie wiedzą, 
co się wśród ludu dzieje. 

Otóż ja nie na wiecach, ale w tej Wy- 
sokiej Izbie, a więc nie w celach agitacyj- 
nych, ale aby zwrócić uwagę na tę ważną 
i doniosłą sprawę, muszę powiedzieć, że 
drugą przyczyną, którą lud nasz wypycha 
z Galicyi jest ta, że on czuje się w tej Gali- 
cyi gnębionym i poniżonym ze wszechstron. 
gdziekolwiek się zbliży, do jakiegokolwiek 
przyjdzie urzędu ten chłop, jeżeli skądinąd 
nie zaskarbił sobie łaski politycznem postę- 
powaniem, doznaje lekceważenia i poniżenia 
i oczywiście, jako bardziej uświadomiony 
i więcej oświecony (mówcie sobie panowie, 
że nawet wskutek agitacyi) on bardzjej czuje 
swoje prawa i odczuwa, jeżeli doznaje takie- 
go poniżenia i gnębienia. 

Proszę się spytać, jeżeli nie wierzycie, 
tych ludzi, którzy widzą naszych włościan 
emigrujących, ludzi tych, którzy wracają 
z tamtych stron do kraju, a przekonacie się, 
żo mówią: „Tam jest lepiej, bo tam prze- 
cież i człowiek jest szanowanym i uważanym 
za człowieka ; tam mogę z panem swoim ро- 
gadać*. A u nas on tego traktowania jako 
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człowieka, jako obywatela, dotąd niestety, 
otwarcie to powiadam, nie doznaje. 

, Trzecią przyczyną emigracyi, co do 
których potrzebną by była statystyka, jest 
brak zarobku i niska płaca. O ile miałem 
możność przepatrzeć prace p. Piłata, to już 
tam coś jest w tym kierunku, ale zdałoby się 
dokładnie obliczyć, przez wiele dni od wio- 
sny do jesieni u nas lud znajdzie zarobek 
i wiele też otrzyma za swoją pracę wyna- 
grodzenia ? 

To byłoby bardzo ważne, bo wykazało- 
by, czy słusznym jest zarzut, który się czy- 
ni, twierdząc, żenasz lud mógłby tu pracować, 
ale tylko lekkomyślność i żądza nowości wy- 
prowadza go z kraju. Gdyby w tym kierun- 
ku podjęto się jakiejś іпісуаїучу, gdyby wy- 
starano się, aby przecie ten zarobek w 
kraju uregulować i jako tako podwyższyć, 
toby to było hamulcem na wstrzymanie emi- 
gracyi. Ale stosunki zarobkowe są u nas bar- 
dzo nędzne, bo chłop dostanie 10—25 ct. 
dziennie, a tych dni, w których znaleść za- 
robek sobie może, jest tak mało, że jest 
rzeczą całkiem naturalną, że ci ludzie mu- 
szą iść tam, gdzieby ten zarobek podwoili, 
aby zaspokoić wzrastające ustawicznie podat- 
ki i dodatki, któreśmy tego roku sami 
tu podwyższyli; aby zaspokoić rozmaite wyda- 
tki na szkoły, gminę, powiat і t. d. Му pod- 
wyższając ciągle te ciężary, sami wypychamy 
tych ludzi, bo oni nie mogąc tu zarobić na to, 
czego od nich żądamy i co od nich przez egze- 
kutorów wyciągamy, emigrują, aby te pieniądze 
przynieść nam z, zagranicy. Nie potrze- 
buję wspominać o tem, bo to wiado- 
mo, że taki człowiek ma za granicą lepsze 
wyżycie, on przyjdzie lepiej okryty, on po- 
prostu zdobywa sobie przez emigracyę lep- 
sze warunki życia. 

Byłoby dobrą rzeczą i p. Pilat mógłby 
łatwo to zbadać i do statystyki także wcią- 
gnąć, wiele pieniędzy ci ludzie przynoszą 
z zagranicy. 

Po różnych gminach chodząc, dowie- 
działem się od samych wójtów, którzy mu- 
szą recepisy na przekazy pieniężne podpisy- 
wać, że od gminy za jeden rok z końcem 
jesieni wpłynęło 5, 7 i 10 tys. 

Sam lud to potwierdza. Daty w tym 
kierunku można łatwo zebrać, bo Rząd i dy- 
rekcya poczt doskonale kontrolują, gdzie 
chcą kontrolować. 

Władza polityczna dowiaduje się od 
poczty, wiele pieniędzy przychodzi na agita- 
cye, niech się więc dowiedzą, wiele pienię- 
dzy ludzie emigranci przysyłają. 

Wtedy będziemy mogli 


obliczyć, czy | 
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Wtedy możnaby także zestawić, te 
dwie cyfry, jaki jest zarobek za granicą 
a jaki u nas. I wtedy dałoby się wykombino- 
wać, о ile należy podwyższyć zarobek w kra- 
ju, aby te dwie cyfry jakoś się zrównały. 
— І wtedy dopiero możnaby myśleć o środ- 
kach zaradzenia tej emigracyi przez pod- 
wyższenie za robku. 

Mnie statystyka nie bardzo imponuje, 
uważam ją za rzecz pożyteczną, za naukę 
pomocniczą, ważną w kwestyach społecznych, 
ale nie za rzecz decydującą. 

Jednak pod tym względem rzeczywiście 
statystyka mogłaby oddać pewne usługi. 

Z tych przysyłanych sum przez emi- 
grantów trzebaby naturalnie odliczyć pewną 
kwotę na spłatę pożyczki zaciągniętej już to 
na procent, już to na lichwę przed wyjazdem. 
Pierwszy grosz przysyła chłop na spłatę 
długu. — Dałej kosztuje go utrzymanie tam 
i droga na powród, a dopiero po odliczeniu 
trzeba tę resztę porównać z liczbą, którą 
dać może zarobek w kraju i skonstatować, 
czy rzeczywiście prawdą jest, co mówią ob- 
szary dworskie. 

Nie możemy podwyższyć zarobku, bo 
jak podwyższymy, jesteśmy  zgubieni! Ja w 
to nie całkiem wierzę. Rozumiem, że obszary są 
w bardzo trudnem położeniu, że mając do 
opłacenia wysokie procenta, wydatki wielkie 
na administracyę i swoje mniej lub więcej 
wystawne życie, oczywiście muszą gnieść го- 
botnika, bo w wydatkach osobistych nie każdy 
chce się ograniczyć, a w wydatkach na admi- 
nistracyę i procenta nie może się ograniczyć, 
a nie ogranicza się na biednym robotniku; 
którego ciśnie. — Otóż gdyby była dobra 
wola i gdybyśmy się nie tak bardzo bali 
wszelkich reform społecznych i samego tego 
słowa „socyalny* i pomyśleli о tem, co па- 
leży także do programu socyalnego, by zara- 
dzić obdłużeniu ziemi, to przy dobrej woli 
i wspólnemi siłami możeby się dało podnieść 
zarobek naszego robotnika wiejskiego, by 
emigracya nie miała tak wielkich rozmiarów, 
jakie ma dzisiaj. 

Tyle co do pierwszego wniosku. 

Drugi wniosek postawiony przez wnio- 
skodawcę i komisyę, aby wejrzeć w te różne 
nadużycia, które się mogą dziać ze strony 
agentów w sprawach emigracyjnych, wysto- 
sowany jest pod pewnym względem pod nie- 
właściwym adresem i tu szczerze powiem, 
że przy tej sprawie nie oczekiwałbym tak 
wielkiej repliki ze strony większości, ale 
chciałbym dziś kogo innego na replikę wy- 
ciągnąć, mianowicie komisarza rządowego. 

Bo w tym wniosku komisyi jest żądanie, 
aby w glądnąć w te nadużycia, jukie się 


rzeczywiście z tego wychodźtwa jest dla na- |dzieją przy wyprowadzaniu ludzi przy t. zw. 


szego kraju jakiś użytek. 


pośrednictwie. 


11. Posiedzenie z dnia 25. kwietnia 1900. 


Muszę otwarcie powiedzieć, że jeżeli 
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Przecie wiadomo jaką rolę odgrywał 


się tu dzieją nadużycia, to się dzieją naj- | starosta w sławnym przed kilku laty procesie 


pierw w samych ck. Starostwach. — Tam 
trzeba raz porządek zrobić i wyczyścić, 
a wtedy wszysko będzie inaczej. 


amerykańskim, — wiadomo, że w procesie 
jasielskim pisarz odbywał rozmaite „ spekula- 
cye, które go zawiodły przed kratki sądowe. 


tym względzie mam  dokumenta A przecież wszyscy jako wielki dowód ener- 


i fakta, że się dzieją takie nadużycia w Sta- 
rostwach, iż naprawdę dziwić się należy, że 
to wszystko dotąd mogło być znoszone 
1 cierpiane tem bardziej, że o tych naduży- 
ciach czarne na białem, pisałem w „Wieńcu* 
i „Pszczółce*, Przecież mogło o tem Namie- 
stnietwo sobie przeczytać, bo wiem, że pre 
numeruje tę gazetkę, ale jak się coś tam 
napisze i powie: „tak robi ten a ten staro- 
sta!" to zaraz powiadają: podkopuje się po- 
wagę władzy! Ale nigdy się nie powiada, że 
starosta podkopuje powagę władzy, jeżeli ta- 
kie nadużycia, popełnia lub toleruje w Staro- 
stwie. і 

Np. w powiecie łańcuckim jest rzeczą 
udowodnioną, że w starostwie paszport lub 
książkę robotniczą nie można dostać inaczej 
tylko za protekcyą pewnego żydka, a ten 
żydek ma nawet zapasowe paszporty i na nie 
posyła, kogo chce, z Jakóba zrobi Jana, 
z Wojciecha Maćka. 

To wszystko żydowi uchodzi i dziwne 
rzecz, trzy ruzy przejdzie kontrolę, Kraków, 
Bogumin i Oświęcim. Jak tylko żyd zrobi 
malwersącyę, chłop bezpiecznie jedzie, jeżeli 
zaś biedny chłop przypadkiem przez brak 
oświaty chce sobie poprawić jakieś słowo, 
zaraz jest w areszcie (Wesołość). 

To są rzeczy, na które władza powin- 
na przecież zwrócić uwagę. 

. То nietylko się dzieje w powiecie łań- 
cuckim. Р. Wachnianin, który zwykle broni 
większość przeciw moim tzw. napaściom, 
przyznaje właśnie, że tak samo jest w Jaro- 
sławiu. 

To samo w Wadowicach i zwracam 
uwagę p. komisarza na list w ostatnim nu- 
merze „Wieńca* i „Pszczółki, gdzie jest 
powiedziane, co starosta wadowicki robi 
z ludźmi, którzy chcąc swych braci ratować 
od wyzysku, zbierają lud jako przyjaciele 
1 towarzysze pracy i z nim razem idą pra- 
cować, którzy więc nie są ajentami tylko 
przewodnikami. Tych ludzi uczciwych chrze- 
ścijańskich przewodników łapie się i zamyka. 
Podobnie Się dzieje także w Nisku i jak p. 
Wójcik właśnie mówi; w Krośnie. Natomiast 
wszystkich obrzezanych oszustów się prote- 
guje. Nie powiem że sam starosta, ale pewne 
indywidya w starostwie są tego przyczyną, 
a starosta przez niedbalstwo lub nieświado- 
mość znosi to wszystko. Ale jest rzeczą ko- 
misarza rządowego, aby to zbadał i wy- 
czyści. 


gii Kazimierza hr. Badeniego przytaczają, co 
zrobił ze starostą husiatyńskim. 

Więc nie można powiedzieć, że to 
wszystko Stojałowski tylko gada i pisze, aby 
ludzi buntować. A kiędy ta sprawa stała się 
rzeczywiście aktualną jak mówią z łacińska, 
to terbardziej okazuje się potrzeba, aby w 
starostwach zrobić porządek, aby nie było 
manipulacyi z paszportami, i aby nie było 
tendencyi protegowania żydków agentów, któ- 
rych już — co podnoszę z uznaniem — na- 
piętnował p. Pilat. Niektórzy ci ajenci biorą 
po 40 fenigów od robotnika, odbierają sami 
zapłatę i dopiero robotnikom wydzielają za 
wiele się ugodzili. Tak robi, o ile wiem, pe- 
wien żyd agent w Raciżowie. Proszę zważyć, 
jaki tacy agenci muszą mieć kolosalny zaro- 
bek, jeżeli im się opłaci co 2 tygodnie je- 
ździć po wypłaty — i płacić kolej do Prus. 
Tego żydka w Raniżowie wszyscy sobie pal- 
cami pokazywali, wszyscy 0 nim wiedzą w 
powiecie, tylko starosta nic nie wie i nie 
widzi. Otóż zdaje mi się, zachodzi potrzeba, 
aby w tym wniosku nie było powiedziane nie: 
»zwracać się przeciw ajentom* tylko „prze- 
січ starostom*, bo oni powinni odpowiadać 
za wszystkie manipulacye. Jeżeli bowiem oni 
wiedzą, kto jest w powiecie ludowcem, kto 
Stojałowszczykiem itd., to powinni tembar- 
dziej wiedzieć, kto jest szachrajem i to bę- 
dzie dla nich pożyteczniejszem. Taka polityka 
i takie rządy nie są oparte na prawie i 
sprawiedliwości. Panie - komisarzu rządowy 
czy to jest sposób rządzenia i czy wy tych 
swoich ludzi trzymacie dla utrzymania „ładu*, 
i czy pomagacie do tego, aby w tej sprawie 
zrobili porządek i sprawiedliwość ? To są 
wszystko rzeczy pewne. Jeżeli się władze 
tem zajmą i zechcą mieć szczegóły, to im 
dostarczę dowodów, że tak jest w Wadowic- 
kiem, Łańcucie, Nisku, Limanowej, Brzo- 
zowie. 

W tym sławnym Brzozowie sam mia- 
łem sposobność doświadczenia tego. Spoty- 
kam chłopów, przyszedłszy do starostwa, 
którzy mówią, że już cały rok chodzą do 
starosty po paszport i nie mogą się go do- 
czekać. Jak można znieść taką krzywdę, aby 
biedny człowiek, który ma prawo do pasz- 
portu, chodził przez cały rok i dniami му- 
stawywał pod drzwiami starosty nadaremnie?! 
A gdym to opowiedział staroście, odrzekł 
mi na to sposobem wszystkich władz i gwiazd 
konserwatywnych: „To nieprawdal* Ale ja 
mówię i „pan starosta wie jest przygotowa- 
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ny na to, że ja mam żywe dowody za drzwia- 
mi*. Wtedy dopiero zaczęto szukać w aktach 
i pokazało się, że prawda. 

Ale gdybym nie miał żywych dowo- 
"dów, to: „nieprawda i Копіесіє A co się 
dzieje w Krakowie, Oświęcimiu i Boguminie 
tobym szczególniejszej polecił opiece władz 
rządowych. Bo ja często po tych dworcach 
przejeżdżając naocznie widziałem, w jaki 
sposób wychodźcy są maltretowani. Tamtego 
roku był nawet wypadek w Oświęcimiu, któ- 
ry radbym, aby pan komisarz wyświetlił, 
że jeden z nich miał nieszczęście dostać się 
do aresztu, i z niego został nieżywy wynie- 
siony. Ja to napisałem w gazetce, ale do 
dziś dnia nikt nie wie, co się stało i dla- 
czego ten człowiek zginął! To tak jakby 
Jeszcze istniało to dawne prawo, że jak zgi- 
nie biedny chłop, to go się zagrzebie i ko- 
niec. Ja przytaczam fakt — a jeżeli on u- 
śmiech wywołuje na niektórych ustach, to 
rzecz bardzo smutna! Niech go pan  Коші- 
заго wyjaśni. Nie mówię, że tam była zbro- 
dnia, ale dla mnie życie chłopa jest tak sa- 
mo drogie, albo i więcej, jak innego czło- 
wieka. 

Podobny fakt zaszedł w Żywcu z nie- 
jakim Żuławskim. Również w Krościeku nad 
Dunajcem ścigany za rybołostwo przez żan- 
darmów chłop, uderzony kolbą w głowę, 
wpadł do wody i zginął i nikt się o to nie 
troszczył. 

Więc trzeba, aby nie tylko wzięto w 
karby agentów; i to żydów, ale aby rząd 
zrobił porządek w starostwach, gdzie się ta- 
kie nadużycia dzieją. My posłowie ludowi 
dostarczymy  materyału obfitego i jest go 
dosyć w naszych pismach, a mnie się zdaje, 
że gdzie jak gdzie, to w tej Izbie mamy 
prawo żądać, aby tam gdzie chodzi o szko- 
dy, a zwłaszcza o życie ludzkie, położyć ko- 
niec krzywdom i nadużyciom 

To są główne rzeczy, które chciałem 
przy tej sposobności wytknąć, a kończąc do- 
dam, że jeżeli traktowanie sprawy wychodż- 
ctwa niema być takiem stereotypowem, że 
się coś mówi, że się jakieś wezwańko wy- 
stosuje do Rządu, to potrzebaby, aby tę 
sprawę odesłać do tej samej komisyi, którą- 
ście Panowie nazwali agrarną, ale która siłą 
faktów jest społeczną i trzebaby tę sprawę 
w tym kierunku, jak tu podniosłem, zbadać. 
Może sobie Wys. lzba te dwa wezwania do 
„ck. Rządu* uchwalić, ja wiem, że to się 
skończy tak, jak mówi nasze przysłowie: 
„mówił żebrak do obraza 100 razy a obra 
do do niego ani razu*. Tak się skończy i 
tem wezwaniem do Rządu dlatego myśłę, ż 
z tego wniosku i z tego tu sprawozdani 
sprawa wychodżetwa żadnego nie  będz 
miałą pożytku. Jeżeli ten wniosek jedna _, 


| 
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Wys. Izba uchwali, to będę jej mógł chyba 
z tego względu podziękować, że mi da ma- 
teryał do agitacyi. Ale jeśli o to nie cho- 
dzi, tylko o to, aby w tak żywotnej sprawie 
coś prawdziwie pożytecznego się stało, to 
przedewszystkiem  zwróciłbym się z prośbą 
do p. komisarza rządowego, aby zrobił po- 
rządek i wyczyścił starostwa (Brawo). 


Marszałek. Czy żąda jeszcze kto 
głosu ? 
P. Stanisław hr. Stadnicki. Proszę o 


głos. 

Marszałek. P. Stadnicki ma głos. 

Р. Stadnicki. Wysoki Sejnie! 

Prosiłem o głos, aby ze stanowiska dłu- 
goletniej praktyki gospodarskiej kilka uwag 
dorzucić do dyskusyi nad sprawą tak ważną. 
Dyskusya w tej sprawie jest konieczną, bo 
rzeczywiście sprawozdanie komisyi jest może 
zbyt zwięzłem i sprawy całej tak nie rozta- 
cza, jakby ona na to zasługiwała, a wniosek 
kolegi Pilata jest tylko jednem ogniwem spra- 
wy wychodżtwa tak ważnej i tylekrotnie tu 
traktowanej. Przy tej sposobności choć pole- 
miki nie lubię, a tem bardziej z p. Stojałow- 
skim, dlatego, że jakeśmy to zauważyli, on 
przy następnem przemówieniu odwołuje wSzy- 
stko, co w pierwszem przemówieniu powie- 
dział, jednak muszę odpowiedzieć p. Stojałow- 
skiemu. Choć tedy przemówienia jego pier- 
wszego na seryo brać nie można, mimo to 
zrobiło ono swoje, bo będzie ogłoszone czy- 
tane, a zatem cel jego będzie osiągnięty. Co 
do intencyi wniosku p. Pilata muszę zauwa- 
żyć, że о ile go znam, a znamy go Wszyscy, 
to z pewnością nie chodzilo mu o to, aby 
jakąś rzecz zepchnąć z porządku dziennego, 
lecz o to, aby wnioskiem swym coś pożyte- 
Żnego dla sprawy uczynić! Na tej uwadze 
kończę moją polemikę z p. Stojałowskim. 

Wracając do sprawy wychodźtwa zau- 
ważę, że przedewszystkiem nikt nie może po- 
wiedzieć, żeby wychodźtwo w danych warun- 
kach і odpowiednio skierowane było -rzeczą 
nieodpowiednią. Wychodźtwo istnieć musi tam 
gdzie ludzie rzeczywiście muszą szukać zaro- 
bku nb. jeżeli nie mogą znaleść go u siebie. 

Powodem wychodźtwa głównym jest al- 
bo przeludnienie więć niemożność utrzymania 
wielkiej ilości ludzi na małym kawałku zie- 
mi, jeżeli nie ma przytem zarobku i w ogóle 
brak zarobku w pewnych okolicach. 

Są pewne okolice w kraju, gdzie zaro- 
bek nie jest tak mały, żeby do utrzymania 
tamtejszej ludności nie wystarczał, są je- 
dnak okolice, zwłaszcza podgórskie, gdzie 7а- 
robek na przyzwoite utrzy.uanie rodziny wy- 
starczyć nie może, tembardziej, Że niestety 
ludność nasza nie jest jeszcze przyzwyczajo- 
ną do tego, by zająć się czem innem i zape- 
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wnić sobie utrzymanie przez zimowe zwła- 
szcza miesiące. 

„ Co do kwestyi poprawy losu wychodź- 
ców czy do Niemiec czy do innych prowin- 
cyi państwa austryackiego, to pod tym wzglę- 
dem mam pewne wątpliwości, bo z jednej 
strony pozbawiają ich ajenci znacznej części 
zarobku, a z drugiej strony mają oni tam in- 
ne wydatki właśnie wskutek tego, że pełnią 
tam przyjęte na siebie obowiązki. Dalszym 
momentem jest tu sprawa zastępywania pra- 
cy rąk, pracą maszyn. Tu trzeba zwrócić u- 
wagę na to, że jeżeli jest obawa i niebezpie- 
czeństwo tego wychodźtwa, to jest ona stra- 
szniejszą dla własności mniejszej, jeżeli się 
ma gospodarować tak, aby z ziemi wyciągnąć 
to, co ona dać może, bo musimy skonstato- 
wać, że produkcya naszej ziemi może ledwie 
500/9 tego wynosi, coby dać mogła ta zie- 


mia, gdyby była uprawianą tak, jak należy.| 


A teraz jest pytanie, czy w każdym wy- 
padku jest odpowiednią uprawa ziemi maszy- 
nami? Tu nietylko ten, kto praktykę gospo- 
darską posiada, ale i ten, kto z książek go- 
Spodarstwa się uczy, wie, że są pewne roboty 
które teoretyk doradza wykonywać tylko rę- 
ką, jeżeli robota ma być należycie wykonaną. 
7 tego powodu byłoby wielkie niebezpieczeń- 
stwo, gdyby w tych okolicach kraju, gdzie 
ziemia jest tego rodzaju, żeby mogła dać 
znacznie więcej, niż dotąd daje, gdyby brakło 
rąk do uprawy ziemi. Straty, które kraj z po- 
wodu tego braku rąk do pracy ponosi, wyno- 
szą miliony. Mogę to na pewno powiedzieć, 
choć się w statystykę nie bawię. 

W obec wzmagającego się wychodźtwa 
do Niemiec wartoby porównać zarobek i pra- 
cę z jednej strony u nas, z zarobkami i pra- 
cą tam gdzie ci ludzie idą. Tu też leży rdzeń 
rzeczy, tu trzeba skonstatować że za sumę 
pracy tej, którą tam robotnicy i to tylko naj- 
tężsi wykonują, chętnieby u nas zgodzono się 
dać nawet wieksze niź tam wynagrodzenie. 
Tymczasem u nas tej pracy nie dają, bo co 
najtężsi ludzie wychodzą a potem poprostu 
niema do pracy ochoty. Ти muszę skonsta- 
tować i tego się nie wstydzę, że jestto wadą 
naszego polskiego charakteru we wszystkich 
warstwach społecznych, że jest w nas pewne 
lenistwo. Leniwym jest tak szlachcie jak i 
adwokat często właściciel i włościanin, i często 
dużo więcej zarobku moglibyśmy sobie przy- 
sporzyć, gdyby tej wady nie było. W tym wy- 
padku nie staję na stanowisku ściśle narodo- 
wem 1 zarzut jąki zrobiłem w całej pełni 
odnoszę też i do drugiej narodowości. 

« Nieraz się słyszy dużo o tem wyzyski- 
waniu przez naszych właścicieli i dzierżawców 
majątków naszego robotnika. 

Przyznaję, że są pewne wyjątki jak 
wszędzie, ale w żaden sposób nie mogę przy- 
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znać, żeby to można uważać za regułę. To 
są legendy które się podobają i których się 
chętnie słucha, ale które są nieprawdziwe. 

Co do wyzyskiwania robotników prze- 
ajentów, to te istnieją i należałoby je konie- 
cznie ukrócić. 

Ci co mieszkają na wsi, musieli się 
spotykać z zachętą do wychodźtwa nie tylko 
ze strony tych co mają do tego koncesyę ale 
i tych co do tego prawa nie mają i wiedzą, 
że się dzieją nadużycia na wielką skalę nawet 
w ten sposób, że ci nieuprawnieni opierają się 
rzekomo o polityczną władzę i nawet wydają 
druki i posyłają do wójtów wzywając ich jakby 
jaka władza, aby do tylu i tylu dni donieśli, 
iluby ludzi było zdolnych do wyjscia z gminy 
i nawet na drukach bywały napisy, w poro- 
zumieniu z с. k. Starostwem o czem Starostwo 
nie wiedziało. Takie nadużycia winny być 
zawsze surowo karane. 

Otóż nie ma kwestyi że złe istnieje, 
niebezbieczeństwo jest wielkie; chodzi 0 to, 
żeby jak najprędzej i najenergiczniej złemu 
zaradzić! Muszę przyznać, że te rezolucye 
proponowane są mdłe, rumiankowe i nie 
przekonują mnie, ażeby wielki był skutek. 
Ja dłatego pozwoliłem sobie głos zabrać, 
ażeby dodać argumentów, i jeśli chodzi o po- 
parcie rzeczy w ten sposób poprzeć, ażeby 
z tego w tej mdłej propozycyi był rzeczy- 
wisty skutek o to mnie przynajmniej w każdym 
razie chodzi. Jest rezolucya 3. odnoszących 
się do Wydziału krajowego, a idących w tym 
kierunku, że wzywają Wydział krajowy, by 
zajął się kwestyą biur pracy, organizacyą poś- 
rednictwa pracy. 

Oczywiście to Wydział krajowy zrobi, 
gdyż już rozpoczął robotę w porozumieniu 
z Towarzystwem rolniczem krakowskiem, już 
na ten cel kwota została uchwaloną i nie- 
wątpliwie nastąpi porozumienie z Towarzy- 
stwem rolniczem Iwowskiem, i da się coś zro- 
bić, coby było pożytecznem. Jak ja sobie 
wyobrażam to pośrednietwo? Chodzi o to, 
ażeby z okolic, gdzie zarokku niema, módz 
ludzi przerzucić tam, gdzie zarobek znaleść 
mogą, a oczywiście, jakby zarobku w żaden 
sposób w kraju znaleść nie mogli, skierować 
tam, gdzie bez wyzysku zarobek można do- 
stać. 

Toby było zadaniem tego pośrednictwa. 
Jeszcze na jeden szczegół zwrócę uwagę Wy- 
działu krajowego. W Niemczech są tak zwa- 
ne kontrakty robocze. Dla ludzi wziętych na 
akord robi się umowy, gdzie jest powiedzia- 
ne, jakie są wynagrodzenia, jakie dodatki 
w zbożu mleku i to jest o tyle pożądanem, 
a sądzę, Że to będzie wprowadzonem, i z pe- 
wnością za jakiś czas uznanem, że uniemoż- 
liwia wyzysk tak jednej, jak i drugiej stronie. 
Jeżeliby Wydział krajowy sądził, że do prze- 
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prowadzenia tej rzeczy należałoby w drodze 
ustawodawczej coś Wys. Sejmowi zapropo- 
nować, a sądzę, że nad tem będzie miał spo- 
sobność się zastanowić, to nie wątpię, że na 
przyszłej sesyi sejmowej uchwali się coś co 
do nadania sygnatury prawnej takim umowom. 

O pierwszej statystycznej rezoluzyi nie 
chcę mówić, choć zawsze jestem z uznaniem 
dla dat i tylko o drugiej pragnę mówić. 

Rzeczywiście zwrócić się należy do Wys. 
Rządu i prosić o to, ażeby ta rezoluzya nie 
była tak traktowaną, jak w ogóle inne 
rezolucye, to znaczy, że leżą tu szereg 
miesięcy i lat. lub idą do Wiednia i tam 
przepadają, żeby ta była traktowaną inaczej, 
żeby Rząd poczuł się do obowiązku zrobić to 
dla kraju ściśle rolniczego, co zrobić powi- 
nien. 


Gdyby to się działo w Węgrzech no, 
nie wiem, coby rząd węgierski, zrobił możeby 
powywieszał ajentów, tych wszystkich niesu- 
miennych, wysyłających lud za granicę, w ka- 
żdym razie byłby jakiś efekt. 


Nie sądzę, ażeby Rząd za daleko się 
posuwał, ałe prosić wypada żeby mniej bier- 
nie się zachowywał. 


W tem przekonaniu, że tak Wys. Rząd, 
jak i Wydział kr. to zrobi, o co słusznie 
prosi Sejm w rezolucyi, kończę, oświadczając, 
że głosować będę za wnioskami komisyi. 


(Brawa i oklaski). 


Marszałek. Głos ma zapisany p. Śre- 
dniawski. 

Р. Średniawski. Wysoki Sejmie І Przed- 
stawiony wniosek, porusza bardzo ważne 
sprawy i bardzo piekące, a przedstawia je 
komisya w swych wnioskach tak niewinnie, 
że właśnie ta niewinność spowodowała mię, 
że zabrałem głos w tej sprawie. Sprawa 
regulowania zarobkowości i wychodźtwa jest 
nadzwyczaj ważną i dała się wszystkim dość 
we znaki. ; 

Sprawozdanie przychodzi z takim wbio- 
skiem, jakky chodziło o zebranie dat. Cóż 
nam z tych dat przyjdzie? A o najważniej- 
szej rzeczy zapomnieli i wnioskodawca i re- 
ferent, ażeby zebrać także daty, co zmusza 
do wydźtwa, a to jest rzecz ważna — jeżeli 
się usunie przyczyny, musi się usunąć i sku- 
tek. Rezolucye, które tu postawiono, są za- 
nadto banalne i zanadto błahe i dlatego po- 
zwolę sobie postawić kilka poprawek. I tak 
prosiłbym do ustępu I. dodać po słowach 
„właściciel egruntów* słowa „i jaka jest przy- 
czyna, która zmusza do szukania zarobku 
poza granicami kraju". Następnie do ustępu 
II. zamiast ostatniego ustępu. „Poleca się 
Wydziałowi krajowemu... proponuję popra- 
wkę taką : 
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„Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
ażeby jak najrychiej przedłożył projekt usta- 
wy dla zaprowadzenia biur stręczeń pracy 
w całym kraju, bądź to w porozumieniu 
z Rządem na wzór Luksemburskich poczto- 
wych gełd pracy, bądź też w inny sposób, 
a wreszcie II[. ustęp zmienić tak: 

Wzywa się c. k. Rząd, ażeby nie utru- 
dniał wydawania paszportów i książek robo- 
czych ludności chcącej za zarobkiem iść 
za granicę kraju, że Rząd utrudnia emigra- 
cyję za zarobkiem. To już ks. Stojałowski 
podniósł tę sprawę i podał niektóre fakta, 
a ja dodam, że czytałem w gazecie, że lu- 
dność ze Starego Sącza zrobiła do Nowego 
Sącza 8 czy 10 wędrówek i mimo tego pa- 
szportów nie dostali. W naszem starostwie 
zaś widziałem okólnik do wszystkich gmin, 
który wymaga od wójta odpowiedzi na 10 czy 
15 pytań, co do emigrantów, czy nie był ka- 
tany sądownie, czy ma sprawę w sądzie, czy 
zapłacił podatki, taksę wojskową i t. p. Pro- 
szę Panów, jeżeli robotnik idzie za granicę, 
to nie ten co ma grosz, lecz właśnie idzie 
ten, który chce zarobić i mieć czem podatki 
zapłacić. Słyszałem, że Namiestnictwo wy- 
dało tajny okólnik do starostw, ażeby utru- 
dniały wychodżtwa — jabym prosił, aby р. 
komisarz raczył na to odpowiedzieć. 

A teraz do sedna rzeczy przychodzę. 
Czy emigracya w naszym kraju jest potrze- 
bną i konieczną, czy też szkodliwą i dlatego : 
czy należy jej zapobiegać, czy też otoczyć ją 
opieką i jako konieczność uszanować? 
Nie przygotowałem się -- muszę wyznać, 
bom nie przewidział, że dziś ta sprawa wej- 
dzie na porządek dzienny, — ale zdaie mi 
się, że 70.000 łudności rocznie przybywa 
w Galicyi. Tymezasem ziemi nie przybywa, 
przemysł zaś nie dźwiga się tak, żeby było 
dość zajęcia w przemyśle. Zatem jest prosta 
konieczność, albo z głodu wymrzeć, albo szu- 
Каб chleba, gdzie się okazya trafi. A czy 
rolnictwo na tem ucierpi? Sądzę, że nie. 
Znów statystyka nas uczy, — tylko cyfr do- 
brze nie pamiętam. — że ronlniczej ludno- 
ści w Czechach i wogóle w innych krajach 
jest daleko mniej, niż u nas, bo coś 50 czy 
580/,, a u nas podobno 70%, na 1 [] kilo- 
metr. A jeżeli tam wystarczy tej ludności 
dla rolnictwa, na obrobienie danej przestrzeni, 
to — zdaje mi się —i u пав wytarczy tych 
т09/,, zwłasza że Czesi pod tym względem 
górują. Szan. p. Stadnicki powiedział, że Po- 
lacy wogóle i Rusini są leniwi. Jabym sam 
temu się nie sprzeciwiał, jeżeli się to odno- 
si do wszystkich stanów, bo o ile idzie o chło- 
pa, to najmniej się to stosuje do niego. Więc 
jeżeli robotnik nasz jest leniwy, a mimo to 
idzie za granicę pracować, — a sam p. Sta- 
dnicki powiada, że tam musi daleko lepiej 
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pracować i dlatego ma lepszą płacę, to 
powinniśmy się cieszyć. że tam się wytre- 
suje i nauczy pracować. Już tosamo czyniło- 
by emigracyę pożyteczną. A jeżeli zważymy, 
że emigracya przysyła grosze do domu i ma- 
sa ludzi spłaca w ten sposób rodzeństwo 
i długi, to także musimy uznać, że emigra- 
cya za zarobkiem jest pożyteczną. Jakkolwiek 
w zachodniej Galicyi — to także, zdaje mi 
się p. Stadnicki podniósł — płaca jest sto- 
sunkowo dobrą, ale też tam — jakto już p, 
Kramarczyk podniósł — klimatyczne warunki 
ва gorsze. Jabym śmiał się powołać także na 
to, bo wiem, że stacye mateorologiczne oka- 
zują daleko więcej opadów na Podkarpaciu, 
niż w Galicyi wschodniej, z tego powodu za- 
robek na roli chociaź i większy jest utru- 
dniony, bo może być wykonywany tylko w po- 
godne dnie a te się trafiają raz albo dwa 
razy na tydzień. Zresztą my — jak to mó- 
wią — cywilizujemy się, a wiadomo, że dzi- 
ki człowiek ma mniej potrzeb, a _ cywilizo- 
wany więcej. Więc i to zmusza do szukania 
nowych dróg i sposobów zarobkowania. Da 
wniej dziki człowiek odział się skórą, a dziś 
i chłop wymaga jakich takich wygód, cho- 
ciaż niech tam Pan Bóg broni każdego od 
tych chłopskich wygód. Postawiłem też w tym 
kierunku wniosek w roku — 0 ile pamię- 
tam — 1896 o zaprowadzenie t. zw. poczto- 
wych gełd pracy na wzór luksemburskich. 
Zbyto ten projekt niczem, bo tem, że 
kiedy rząd robi starania w tym kierunku, to 
akcya Sejmu zbyteczna. W roku — zdaje mi 
się — 1808 ропоміїета ten wniosek. Informo- 
wałem się nawet u wysokich urzędników po- 
cztowych i wyrobiłem sobie przekonanie, że 
jeżeli ludzie fachowi, którzy stoją na czele 
irstytucyi pocztowej, uważali to za możliwe 
i pożyteczne, to faktycznie takby było, a je- 
dnak wniosek mój znów przekazano Wydzia- 
łowi krajowemu, a ten, jak bada, tak bada, 
że ani końca temu niema, ani początku. Więc 
gdyby zaprowadzono takie unormowanie 
sprawy, to byłoby dobrze, Przecież i dziś są 
robotnicy, niby nie ostatni opłatni, choć z drugiej 
strony są warunki nie tak niekorzystne, że to 
nie daje im sposobu do utrzymania życia; są 
okolice, gdzie lepiej płacą, ale są i takie, 
gdzie jest ogromny wyzysk, dlatego, że lu- 
dność nie wie, iż gdzieindziej można poszukać 
zarobku, i tam właściciele większych obszarów 
wyzyskują ją w niegodziwy sposób. Więc tu 
emigracya jest także konieczną. Pójdą i zo- 
baczą, jak płacą gdzieindziej. Tu nie agenci 
winni, ale ci, którzy mogą dać jaką taką 
podstawę utrzymaria robotnikowi, a nie dają. 
Jeżeli bowiem w zachodniej Galicyi na Pod- 
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by wynagradzać uczciwie, bo ziemia tu z na- 
tury już wdzięczniejsza i wystarczyłoby na 
lepsze wynagrodzenie. Gdyby zaś unormowano 
biura pracy, — choć jeden z szanownych po- 
słów z prawej strony odezwaniem się, że sły- 
szymy tu luksemburskie mowy, luksemburskie 
waioski, starał się ośmieszyć i wykpić to, со 
z naszej strony wyszło, tak że przyszedłem 
do przekonania, że tu nie chodzi, eo kto wnosi, 
tylko kto wnosi 

(Głosy : Tak jest !) 
otóż gdyby unormowano biura pracy, byłoby 
inaczej. Obecnie jednak gdy przeszły rok dał 
się we znaki i wielkiej własności i wszystkim 
w niektórych okolicach, to sądziłbym, że Wys. 
Izba powinna przyjść do przekonania, że 
sprawa ta jest piekąca i koniecznie należy 
temu zaradzić, ale nie przy '[owarzystwach 
rolniczych, jak we wnioskach komisyi, bo tam 
byłoby to niewłaściwem. Jeżeliby rząd giełd 
pocztowych pracy nie chciał zaprowadzić lub 
zwłóczył, to można za pomocą autonomii, rad 
powiatowych, gminnych itd., sprawę w życie 
wprowadzić ku ogólnemu pożytkowi, bo tak 
dla większej własności, jak i małej, poprostu 
przez takie giełdy wyrównałoby się wysokość 
zarobku i to niejednego możeby zatrzymało 
w kraju, bo przecie przyjemniej mu robić 
u swoich, niż iść światami i być wyzyskiwanym 
przez ajentiw różnego rodzaju. 

Kończę na tem, i proszę o poparcie 
moich poprawek : 

1) aby do wniosku I. Komisyi dodać po 
słowie „gruntowych* słowa ; 

D „i jaka jest przyczyna, która ich 
zmusza do szukania zarobku za granicą kraju*. 

2) zamiast ustępu Komisyi zaczynającego 
się od słowa „poleca* a kończącego się słowem 
„rolnicze* umieścić ustęp następujący : „Poleca 
się Wydziałowi krajowemu, ażeby jak najry- 
chlej przedłożył projekt ustawy dła zaprowa- 
dzenia biur stręczeń pracy w całym kraju, 
bądź to w porozumieniu z с. k. Rządem, 
względnie pocztowych giełd pracy, bądź też 
w inny sposób”. 

Wreszcie jako osobny dodatkowy ustęp 
umieścić rezolucyę : 

„Wzywa się c. k. Rząd, ażeby nie utru- 
dniał wydawaniu paszportów i książek robo- 
czych ludności chcącej pójść za zarobkiem*. 

Komisarz rządowy radca dworu hr. 
Łoś. Proszę o głos. 

Marszałek. (Głos ma komisarz rzą- 
dowy. 
Komisarz rządowy hr. £oś. „Prosiłem 
o głos, aby wśród dyskusyi, jaką ta spra- 
wa wywołała, w kilku słowach zaznaczyć 
stanowisko, jakie Rząd w tej ważnej 8рга- 


górzu, w okolicach górzystych mogą lepiej | wie zajmuje. 


płacić, to tu we wschodniej, gdzie robotnik 
jest najgorzej płatnym, tem bardziej można 


Władze rządowe nie zapoznają, że wy- 
chodźctwo ludu pracującego do robót polnych 
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448 11. Posiedzenie z dnia 
po za granicami państwa, mianowicie w pań- 
stwie, niemieckiem, wywiera bardzo donio- 
sły wpływ i znaczenie na stosunki ekono- 
miczne kraju. 

Dlatego też organa rządowe całą swą 
uwagę tej sprawie poświęcają, zwłaszcza, że 
ruch ten ludności pracującej przybrał w о- 
statnich czasach tak znaczne rozmiary, że 
z niektórych okolic dają się słyszeć głosy, 
czy pozostanie w kraju dostateczna ilość ro- 
botników dla zaspokojenia potrzeb miej- 
scowych. 

. Rząd wychodzi z założenia, że poszu- 
kiwanie zarobku po za granicami kraju, jest 
rzeczą dozwoloną, a w niektórych okolicach 
kraju stosunkami ekonomicznymi  вромо- 
dowaną. 


Chodzi tylko o to, aby ruch ten utrzy- 
mał się w granicach normalnych i aby nie 
przebierał charakteru gorączkowego, co się 
niestety w naszym kraju często wydarza 
a co by łatwo spowodować mogło, że nadzieje 
uzyskania za granicą większych zarobków 
niż w kraju, okazałyby się złudne. 

Z drugiej strony chodzi o to, aby 
ludność chronić od wyzysku, a to bądź od 
wyzysku pracy naszych robotników za granicą, 
bądź też od wyzyskiwania ich zarobku przez 
niesumiennych agentów i pośredników. 

W jednym i drugim kierunku wiele 
zdziałać może należyta organizacya pośred- 
nictwa pracy w obrębie naszego kraju, 0 
czem jest mowa w sprawozdaniu komisyi 
a nadto jest tu potrzebną bardzo ścisła kon- 
trola nad działalnością koncesyonowanych 
biur wywiadowczych i wszelkiego rodzaju 
pośredników. 

W tym kierunku mogę zapewnić, że 
polityczne władze powiatowe otrzymały 
bardzo stanowcze polecenia, aby wszelkie 
nadużycia takich agentów, mianowicie także co 
do wyzysku robotników, jak najsurowiej Ка- 
rano. 

Niemniej ścisłą kontrolę polecono roz- 
ciągnąć także celem powstrzymania wszyst- 
kich nieuprawnionych pośredników. 

Co się tyczy wydawania paszportów, 
о czem tu takźe była mowa, nadmienić mu- 
szę, że władze są tu związane istniejącymi 
przepisami. 

Według tych przepisów należy paszport 
wydać każdemu, jeżełi przeciw temu nie za- 
chodzi prawna przeszkoda jak п. p. оро- 
wiązek stawienia się do poboru wojskowego, 
albo do ćwiczeń wojskowych, w ogóle obo- 
wiązki wynikające z przepisów ustawy woj- 
skowej, samowolne zerwanie istniejącego sto- 
sunku pracy i t. d. 

Jeżeli takiej przeszkody nie ma, wy- 
dania paszportu odmówić nie można, a jeżeli 
tu i ówdzie słyszy się skargi na przewlekłe 


| Pilat. 


25 kwietnia 1900. 


a 
traktowanie spraw o wydanie paszportu, po- 
chodzi to z tąd, że właśnie ma być wprzód 
zbadanem, czy przeszkoda nie zachodzi a 
nadto powodem zwłoki może być chwilowy 
bardzo znaczny napływ proszących o wydanie 
paszportów, co naturalnie także pewną zwłokę 
spowodować musi. 

Co do zarzutów posła ks. Stojałowskie- 
go o nieporządkach w starostwach przy wy- 
dawaniu paszportu, że mianowicie w niektó- 
rych starostwach nie można otrzymać paszportu 
bez pośrednictwa faktora żyda, to mnie oso- 
biście jest wiadomem, że tego rodzaju niepo- 
rządki zdarzyły się istotnie w jednem ze 
starostw, jednak w żadnym z tych, które poseł 
ks. Stojałowki wymienił, lecz w innem sta- 
rostwie, i mogę pana posła zapewnić, że 
w starostwie tem bardzo gruntownie porządek 
zrobiono i winnych do surowej odpowie- 
dzialności pociągnięto. - 


Czy tego rodzaju nieporządki dzieją się 
w innych starostwach, o tem nie mam wia- 
domości i rzecz ta wymaga poprzedniego 
zbadania. 


Со się tyczy wypadków śmierci owych 
trzech chłopów, о których poseł ks. Stoja- 
łowski wspominał, to trudno mi dać na to 
odpowiedź, bo fakta te są mi zupełnie nie 
znane i o ile słyszeć mogłem ks. Stojało- 
wski w przemówieniu swem nie wynienił ani 
nazwisk tych chłopów, ani nawet nie podał, 
gdzie i kiedy się te faktu wydarzyły. 


Aby w tej sprawie wogóle dochodzenie 
zarządzić można, proszę o podanie tych 
bliższych dat, które są konieczne do zarzą- 
dzenia dochodzenia. 


Co do wniosków komisyi, to pozwolę 
sobie zwrócić tylko uwagę na to, że zebranie 
tych dat, o jakich jest mowa w punkcie L., 
nie będzie tak łatwe, już z tego powodu, że 
wiele osób wyjeżdża bez paszportów i obecnie 
już wiele wyjechało, a daty podawane przez 
zwierzchności gminne nie będą zawsze bar- 
dzo dokładne — zresztą Rząd chętnie przy- 
czyni się do wyrażonego w tym punkcie ży- 
czenia i o ile to będzie możliwe, daty te 
zbierać poleci. 

Co do wykonania kontroli nad przed- 
siębioreami w шубі punktu II, to mogę za- 
pewnić, że w każdym wypadku, gdy skonsta- 
towane będzie, że przedsiębiorca każe wy- 
płacać zarobki robotników do rąk swoich dla 
wyzysku robotnika a dła korzyści własnej, 
nadużycie takie będzie najsurowiej karane 
a koncesya takiego przedsiębiostwa o ile ją 
posiada, będzie mu bezwarunkowo  ode- 
braną. 


Marszałek. Głos ma zapisany poseł 
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P. Pilat. Wysoki Sejmie! 

Parę słów chcę wypowiedzieć na wy- 
tłumaczenie tendencyi mego wniosku, który 
ze strony pierwszego mowcy w tej dyskusyi 
został zaatakowany. 

Mówię o tendencjyi. 

Wniosek mój był postawiony w grudniu 
roku zeszłego na pierwszem zebraniu Sejmu. 

Chodziło mi o to, aby przed epoką, 
w której ludność udaje się za zarobkiem 
do Niemiec mogło być zarządzone zebranie 
dat i które jak słusznie zauważono, mogą 
być zbierane tylko w chwili, kiedy ludność 
wychodzi za zarobkiem, nie zaś później. 

Otóż pochlebiałem sobie, że uznające 
wielką ważność tej sprawy, władza poli- 
tyczna krajowa zarządzi zebranie tych dat 
jeszcze przed załatwieniem mego wniosku, 
że poruszenie tej sprawy wystarczy na to, 
aby te daty, które uważam dla ocenienia 
stanu sprawy za bardzo ważne, niezbędne, 
nawet za podstawę do dalszej akcyi w tym 
kierunku jeszcze przed wezwaniem ze strony 
Sejmu będą mogły być zebrane. 

Chciałem po prostu zwrócić uwagę na 
ważność zebrania tych dat właśnie w tym 
kierunku. Я 

Jak зів z przemówienia p. Komisarza 
rządowego dowiedziałem, nie miała moja 
intencya pożądanego skutku a daty te, choćby 
teraz mogły być zbierane już nie będą do- 
kładne, kiedy znaczniejsza część ludności 
już wyszła. R” ha” 

O tyle więc rzeczywiście to osiągnięcie 
tego celu w pierwszym punkcie wniosków 
jest znacznie utrudnione. 

(Głos. Niemożliwe). 

Jest możliwe, ale znacznie utrudnione. 

Wydawało mi się zaś niezbędne wiado- 
mości pod tym względem uzyskać, aby wie- 
dzieć, jaka to głównie ludność emigruje, czy 
ta, która jest bez roli, czy ta która coś po- 
siada, czy synowie rodzin posiadających rolę. 
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Łatwo to było przeprowadzić, kiedy 
pieniądze przesyłano pocztą z Ameryki, ale 
gpy tu chodzi, o odległość nie tak wielką 
kiedy najznacznieszą część sami ze sobą 
przewożą, 

(Ks. Stojałowski. Nawięcej przesyłają 
pocztą). 

to taka statystyka pocztowa byłaby 
bardzo niekompletna. 

A jeżeli było powiedziane, że ludzi dla 
statystyki zamykają i to miało być powodem 
przeciw niej? to myślę, że przy tym рго- 
gramie, jaki zakreślił pierwszy mowca, mu- 
sianoby zamykać jeszcze więcej. 

Co się tyczy czyczyn emigracyi i po- 
wodów jakie ją w kraju rolniczym wywołują, 
to nie ma potrzeby nad tem się tu roz- 
wodzić. 

Rzeczy to są znane i wielokrotnie omó- 
wione, a ja specyalnie także i w swoich pu- 
blikacyach statystycznych i w innych pracach 
miałem sposobność na tę okoliczność wskazać, 
że tylka wspomnę tu o wychodźtwie z po- 
wiatów podolskich do Rosyi, gdzie jest mowa 
o szczególnych tego wychodźctwa przyczynach, 
gdzie każdy punkt jest szczegółowo oceniony 
i gdzie nawet o tem traktowaniu ludności ze 
strony władzy, która ludność do pobytu 
w kraju zniechęca, jest obszerniej mowa. 

W pierwszem już przemówieniu swojem 
zaznaczyłem, kiedy wniosek swój uzasadniałem, 
że stańmy w obec faktu, który jest zewnętrz- 
nymi powodami spowodowany, a mianowicie 
wzrostem przemysłu w cesarstwie niemieckiem, 
który wywołał przeniesienie się ludności 
z zajęć rolniczych do zajęć przemysłowych, 
że przemysł ńiemiecki zapotrzebował rąk 
i zwrócił się po nie do najbliższych sąsia- 
dów na wschód і u nas tych rąk poszu- 
kuje. — na 

Ten fakt potrwa niewątpliwie przez 
dłuższy czas i wpłynie na nasze stosunki 


robocze. i 
Niepotrzebnem byłoby też dochodzenie, 


Bo ja także na dworcach widziałem |;je zarobku zyskają robotnicy w Niemczech 


wyjeżdzających i mogłem zrobić sobie pewne | y porównaniu z tem, со uzyskaliby w kraju. 
wyobrażenie, ale tylko w przybliżeniu, takie Pominąwszy tę okoliczność, że takie 
wyobrażenie nie wystarcza. | obliczenie wątpliwe dałoby rezultaty, bo nigdy 
Wszędzie, gdzie tylko emigracya w zna- | dokładnie się takie obliczenie przeprowadzić 
czniejszej mierze się pojawiła, a nawet u nas!nje da, ale jeżeli polem tego obliczenia mia- 
wr. 1892, gdy była emigracya z powiatów podol- побу być doprowadzenie do podwyższenia pła- 
skich, odbywało się badanie jacy ludzie еті- |су w kraju, to ten cel jest osiągnięty i to 
grują dla tego uważałbym, że to i teraz by-| w ten sposób, „że przez wyjście znacznej 
łoby zupełnie stosowne. |liezby | wap й poza сіней podniesie się 
Pierwszy mowca w tej dyskusyi uwa-| sama przez 516 раса W Kraju. 
żał, że zkielkie dat póty zbędhe a tym: | Mam tu zestawienie płac w roku 1899, 
czasem sam postawił bardzo obszerny pro- i z lat poprzednich. Й tego zestawienia znać 
gram badań, do których statystyka sięgnąć |już w przeważnej części okolic kraju dotknię- 
nie jest w stanie. tych wychodztwem, wpływ emigracyi na pod- 
Mianowicie żądał, aby sprawdzano ile |niesienie płac robotnikom rolnym. Ten wpływ 
pieniędzy każdy ze sobą przywozi. będzie się uczuwać przez czas dłuższy i ona 
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da się uczuć nie tylko gospodarstwom wię- 
kszym, ale i mniejszym, a to wskutek braku 
czeladzi głównie w gospodarstwach małych, 
bo tak samo i w Niemczech ten brak jest 
dziś najdotkliwszy. 


Miałem sposobność przed czasem nie- 
zbyt dawnym z kolegami posłami włościań- 
skimi o tej sprawie rozmawiać; oni pod tym 
względem tego samego 88, zdania. 


Wskutek tego podniosą się płace u nas 
w pewnej mierze. Chodziłoby tylko o to, aby 
stosunki odbytu a wskutek tego i intenzy- 
wność naszych produkcyi w ten sposób ciągle 
wzrastała, aby w kraju wogły być przez rol- 
ników i wielkich i małych wyższe płace pła- 
cone. To byłody najpożądańsze. Ta pożądana 
progresya intenzywności produkcyi z jednej 
strony i wysokości płac w robotnictwie z dru- 
giej strony ma wielkie trudności do przezwy- 
ciężenia leżące w naszych stosunkach handlo- 
wo-politycznych. 


Odbyt dla . naszych płodów jest nam 
utrudniony przez naszych sąsiadów, właśnie 
tych, którzy nam rolnika rolnego zabierają. 
Jak Panom wiadomo mówią o traktatach, z r. 
1903 zawrzeć się mających, które to trakta- 
ty grożą obłożeniem ceł właśnie naszych pro- 
duktów. 


Wywóz jaj, który jest tak wielkiego 
znaczenia dla własności małej, wywóz chmielu, 
tak ważny dla produkcyi większej i t. d. są 
tu bardzo interesowane. 


Postęp intenzywności produkcyi rolni- 
czej nie napotyka na przeszkody i jakkol- 
wiek zgadzam się z p. Stadnickim pod tym 
względem, że intenzywność rolnicza i tech- 
niczna się zwiększa to jednak trzeba zauwa- 
żyś, że ekonomiczna możność rozwoju napotyka 
wielkie trudności w tym odbycie. 


Parę słów chciałbym jeszeze powiedzieć 
na uwagi szan. p. Średniawskiego. P. Śre- 
dniawski zastanawiał się nad tem, że wniosek 
jego o organizacyi pośrednictwa pracy w tej 
formie jaką podał, mianowicie przez zapro- 
wadzenie pocztowej giełdy pracy nie został 
przyjęty, pomimo, że był w Wydziale krajo- 
wym badany. Pod tym wzglębem przypomi- 
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Więc nie jakieś niechęci ze strony Wy- 
działu krajowego w traktowaniu tej sprawy, 
ale po prostu odmowa ze strony Rządu, a 
zdaje się, że kwestye techniczne były tego 
przyczyną. Widziałem akt i mogę każdej 
chwili go pokazać. Swoją drogą jestem tego 
przekonania i nie waham się je wyjawić, tem- 
bardziej, iż miałem sposobność przed innem 
forum je wypowiedzieć, że organizacya strę- 
czenia pracy, taka, któraby się odnosiła do 
tych możliwych zawodów naraz, nie wydaje 
mi się praktyczną. Organiyacya stręczeń wy- 
maga, aby ten, który pracę stręczy, dawał 
do pewnego stopnia gwarancyę, że ten, któ- 
rego on nastręcza, będzie umiał to, do czego 
go zgłasza. Jeżelibym chiał dobrego ślusarza 
lub innego rzemieślnika otrzymać, tobym się 
zwrócił do takiego, który jest w stanie oce- 
nić, czy ten potrafi to zrobić; bo na wszyst- 
kich zawodach trudno się znać. Biura strę- 
czeń, które się rozwijają pomyślnie, są po- 
dzielone na części zawodowe. Wielkie orga- 
nizacye robotnicze mają swoje biura stręczeń 
i stręczą w obrębie swego zawodu. Robotnik 
wiejski potrafi prędzej przenieść się do pracy 
przemysłowej niż robotnik miejski do rolni- 
czej i to jest przyczyną, dla której się tak 
łatwo emigracya o.lbywa. 


Jeszcze jedno małe sprostowanie. 


Wspomniał p. Średniawski o tem, że 
w Czechach 50 i kilka procent ludności rol- 
niczej wystarcza dla Czech, a jeżeli u nas 
jest 77'/, ludności rolniczej, to powinno dla 
nas tem bardziej wystarczyć i przenieść lu- 
dność do innych zawodów. Byłdym bardzo 
szczęśliwy, gdybym miał w kraju prócz rol- 
nictwa jeszcze inne zajęcia przemysłowe, bo 
na tem rolninictwo dobrzeby wyszło W Cze- 
chach tak jest i dlatego tylko 500/, wypada 
na ludność rolniczą. 


W Niemczech wypada jeszcze mniejszy 
procent. Tego nie mogę uważać za argument. 
To są zupełnie inne cyfry, to są cyfry pro- 
centu udziału ludności żyjącej z rolnictwa 
w ogólnej liczbie ludności. 


Jeszcze jedno sprostowanie. Powiedział 
p. Średniawski, że na Podolu są najniższe 


nam sobie z aktów i sprawozdania, że rzecz płace, że należy je podwyższyć. Odwołuje się 


ma się trochę inaczej niż to tu nam przed- 
stawił p. Średniawski. P. Średniawski zape- 
wne przepomniał tę rzecz. Zapytano Rządu 
jak się na tę sprawę zapatruje i za pośred- 
nictwem lwowskiej Dyrekcyi pocztowej przy- 
szła odpowiedź z Ministerstwa handlu, że 
Rząd organizacyj pocztowych da tego użyć 
nie może i że temu odmawia. 


nie tylko do statystyki, ale do wszystkich, 
którzy te stosunki znają, że właśnie tam jest 
jeszcze wynagrodzenie przy zbiorze od snopa, 
tam jest ono najwyższe i najbardziej pożąda- 
ne, zatem 6 niskości wynagrodzenia nie mo- 
żna żadną miarą mówić. Praca rolnicza w 
większych gospodarstwach odbywa się na 
snopach. Albo praca od morga. U nas wyna- 


Tak jest w sprawozdaniu a oryginalne |grodzewie w zimowych miesiącach jest sto- 
akta odnośnie do tej sprawy sam widziałem. |Sunkowo niższe, bo obliczone jest według 
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nadto intenzywność naszych 

odarstw jest znacznie mniejsza, a zatem 
о бби ilość robotników jest mała. Wła- 
śnie gospodarstwa niemieckie, które nam za- 
bierają robotników, mają wyższość nie w kwo- 
cie wynagrodzenia dziennego, ale że angażują 
robotnika od wczesnej wiosny do późnej je- 
sieni właśnie przez większą intenzywność. 
Jestem rad, że wskutek tego wniosku rozwi- 
nięta obszerniejsza dyskusya zwróciła jeszcze 
raz uwagę na ważność tej kwestji, chociaż 
nie mogę twierdzić, żeby Wydział krajowy 
ważności sprawy tej należycie nie oceniał. 

Ze sprawozdania Wydziału krajowego 
pokazało się, że teuże sprawą tą się zajmy- 
wył i muszę oddać sprawiedliwość  Wydzia- 
łowi krajowemu. Korespondencya przeprowa- 
dzono z Towarzystwem rolniczem krakowskiem 
i z Towarzystwem lwowskiem dowodzi tego, 
oba Towarzystwa na wielu zebraniach kwestyę 
tę traktowały, sprawa ta jest dziś na po- 
rządku dziennym, tematem dyskusyi publi- 
cznej, sądzę, że nie przestanie być tym te- 
matem, aż w pożądany sposób zostanie za- 
łatwioną. Że są sposoby ulżenią tym stosun 
kom, pewnej naprawy, nie chcę o tem w tej 
chwili mówić, bo wychodzi to po za posta- 
wiony wniosek, niech wolno mi będzie oświad- 
czyć, że na te sposoby sam wskazałem w re- 
feracie, jaki 9. grudnia miałem w towarzy- 
stwie gospodarskiem, który został później 
drukiem ogłoszony, tam wskazałem na to, 0 
czem mówił p. Stadnieki, to jest uregulowa- 
nie sprawiedliwe obustronne stosunków mię- 
dzy pracodawcą a robotnikiem, zwłaszcza 8е- 
zonowej pracy rołniczej w drodze ustawo- 
dawczej. To postawiłoby sprawę na korzyst- 
niejszej stopie niż ona dziś się przedstawia. 
(Brawa.) 


Marszałek. Zapisany do głosu p. Nie- 
byłowiec гла głos. 


Р. Niebyłowiee. Kineno duchoweń- 
stwu ruskomu zamit, szczo ono winno, SZCZO 
narid pokidaje zemlu. Timczasem z pryjemno- 
steju konstatuju po perewedenoj dyskusył 
hruntowoj, szczo duchoweństwo do toho diła 
ne pryczynyło sia, ałe szczo narid utikaje 
dla nużdy, braku zarobku i zemły. 

_Bułoby otże pożadane, szczoby tymi 
ludmi, kotry za more wychodiat prawytel- 
stwo zaopikowało sia w Hamburgu, New-Jorku, 
na tamti storoni Oceanu, szczoby ich ne wy- 
zyskały agenti. 

P. Wachnianin. Proszu o hołos. 

Marszałek. Głos ma p. Wachnianin. 

P. Wachnianin. Wysokij Sojmie ! 

„Ja dumaju, szczo sprawa emigracji W 
zahali ne jeśt u nas nowoju riczeju. Wszech 


krótkiego dnia, a 
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storonno buła ta sprawa howorjuwana tak 
tu w Sojmi pered 2 i 3 rokami, jak w kadi 
derżawnój., hde imenno chodyło nam 0 ge, 
szczoby znewołyty prowytelstwo do rozwede- 
ńia opiki nad emigrantamy za oceany. 
Emigracya, szczo wsim widomo, jeśt 
dwojakoho rodu: Fimigracya pownoho wysełe- 
nia, hde emigrant raz na zawsihdy otczynu 
pokidaje, a emigracya chwyłewa dla zaribku. 


I tu i tam pryczyna jeśt ta sama, brak sta- 
łoho zaribku. 


: Ja dumaju, szczo chwiłewa taka emi- 
gracya, o kotorij nyni jeśt besida, jeśt zo: 
wsim oprawłena i racyonalna i jesły zważy- 
mo, szczo duża bilsziść emigrantiw wertaje 
z hroszom do kraju, toja пе buwbym za ob- 
meżeniem toho wysełenia. Znajemo takoż, 
Szczo ne z pustoj swawoli bilsziść ludej wy- 
chodyt za hranyciu, ałe z prostyj koneczao- 
sty. Dlatoho nasza zadacza nyni ne może łe- 
Żyty w біт, szczoby rozkrywaty pryczyny 
nużdy selan w zahali, ałe łysz w фіто, szczo- 
by ostatoczno uprawelnyty tuju emigracyu, 
druhe szczoby rozwesty opiku nad emigran- 
tamy i usunyty tym samym możływyj wyzysk 
czerez pokutnich ajentiw. 

Ja podam Wysokomu Sojmowy do wi- 
domosty łyż se, szczo sam swoimi oczyma ba- 
czywiem i szezo mihjem nahladnuty u Jaro- 
sławczyni. Tam zajmuje od dwoch lit taka 
chwiłewa emigracya, imenno do susidnyj Ro- 
syi i pereważno takoż do Nimeć, do Sakso- 
nii i nawet do Prus. Fmigracya ta oskilko 
można skazaty, jeśt hosenna, bo zastupyła 
dawnu emigracyu zamorsku. 

Ałe treba znaty, szezo emigracya ta 
stała sia tam horiaczkowym ruchom. Tak п. 
pr. w seli Dobry w odnim tamtim roci, wy- 
jichało 120 mołodeży, a z susidnoho seła 
Dobczy 80. To wże znaczny procent. Wprawdi 
wsi wernuły sia po 6 — 8 misiaciach z pe- 
wnym hroszem, kożdyj prynesł ро 20, 30 i 
60 marok. Lude zaprawyły sia do tocznoj ro- 
boty i wyhodowałyś. Idut do Nimeczczyny, bo 
tak złożyły sia obstawłenia agrarne, bo Ni- 
meć za łuczszym chlibom ide do mista i do 
fabryki, i musyt jeho zastupyty koneczno wy- 
trwałyj w praci Słowianyn. Jestto wprawdi 
pozycya trocha hirsza, ałe ostatoczno znaje- 
mo, szczo nasz selanyn ne jest tak łenywyj, 
jak o nim każut, bo na miscy w Jarosławszczy- 
ni dowiduwawjem sia, szczo tam istnuje wże 
wid skilkoho czasu koncesyonowana ajencya 
jakohoś p. Krasickoho, i szczo wai ochotni do 
emigracji, tam zhłaszajut sia. Toby buła zo- 
wsim dobra ricz, łuczsza jak szczoby mały 
zajmowatyś emigracyju pokutni ajenty. Ja 
czytałem takoż listy drukowani z toho biura 
p. Krasickoho i w tych lystach wyczytawjem, 
szęzo sej pan zaochoczuje selan do emigracji, 


peredstawlajuczy im w duże rożewych kra- 
skach dobro, jakie ich tam 2де, Pan komi- 
sar prawytelstwennyj zaruczyw nam wże, szczo 
prawytelstwo dumaje roztiahnuty opiku takoż 
nad koncesyonowanymy biuramy rajenia ro- 
boty, otże jabym prosyw, szczoby pouczyty 
tych paniw, szczo ony majut pryjmowaty emi- 
grantiw, informowaty ich, opikowaty sia ny- 
my, ałe ne majut prawa roznosyty po kraju 
poprostu agitacyju, szczoby lude wychodyły. 
Bo to meni sia zdaje, szczo sej ruch buwby 
duże szkodływyj, a skażu, szczo taka horjacz - 
ka emigracyjna, wykłykana nawit koncesyo- 
nowanymy biuramy, trochu może wpływajet 
na neracyonalnu hospodarku własnoho grun- 
tu, bo buwaje tak, szczo czołowik emigruje, a 
żinka wede hospodarstwo. Wsia mołodiż ide 
szcze pobaczyty kraju i tam może troszku i 
łuczsze pożyty, a mohu skazaty takoż, szczo 
diwczata tam sia marnujut. Otże ta horiaczka 
emigracyjna wede za soboju i brak robotny- 
ka rilnoho u nas i takoż brak słuh. 

Otoż ne jesteśmo w syli zderżaty emi- 
gracyi i ne budemo. Jesły chodyt o zamitku 
kotru zrobyw oteć posoł, szczo u Jarosła- 
wszczyni dijut sia neprawylnosty w wydawa- 
niu paszportiw, to mohu skazaty szczo dij- 
stno tam trudnosty ludiam roblat, bo np. ża- 
daje sia tam metryk wid emihrujuczych i to 
na okremych blanketach i okremo  stemplo- 
wanych i tp., a робіт ja czuw, szezo pry- 
watnym łudiam robyt sia trudnosty i ony 
doperwa muszut opłaczuwaty sia koncesyo- 
nowanym predpryjemciom, szczoby w toj do- 
rozi skorsze paszport distaty. To wże je ta- 
ka praktyka. Jesły tu pidnoszeno zamity, 
szczo komisya neosnowno wziałaś za дшо, to 
zdaje sia meni, szezo to nekoneczno  buło 
sprawdane. 

Jesły sia Żadaje dat statystycznych, to 
ne na toje szczoby znaty czy 20 czy 40 ty- 
Ssiacziw ludej emigruje, ale chodyt i o toje 
szczoby znaty w kotru storonu ony idut, 
szczoby tam Короб ustanowyty, chtoby maw 
baczne oko na emihrantiw, szczoby znaty, 
czy ta emihracya prynosyt ludowy choseń 
bo tohdy powynno sia jeju pidpomahaty. 

Ne dumaju, szczoby naszi rezolucyi 
mały znaczenie takie jak w Radi derżawnoj 
de sia nad uymi perechodyt do porjadku 
dnewnoho, ałe dumaju, szczo prawytelstwo 
krajewe zajme sia sprawoju i wydaśt pere- 
рузу, kotri dokładno oznaczut o skiiko na- 
wit takie koncesyonowane biuro maje za szy- 
rokij swij kruh diłania, szezoby ne naduży- 
wały jeho do agitacyi. Na tim kińczu. 


Marszałek. Głos ma zapisany p. Sto- 
jałowski. 


Р. Stejałowski. 
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Muszę odpowiedzieć | pożywienie, 


lat powiedział, że jego wniosek nie osiągnał 
swego właściwego celu, a tak samo p. Sta- 
dnicki przyznał, że rezolucye komisyi są tyl- 
ko jakimś takim rumiankiem wcale niesku- 
tecznym. 

Mnie też o to właśnie chodziło. Muszę 
jednak odpowiedzieć p. Stadnickiemu, że od 
niego, jako od wytrawnego polityka, nie spo- 
dziewałem się, że tak samo osądzi to, co ja 
tu powiedziałem na poprzednich  posiedze- 
niach, jak nasi dziennikarze. Ja, jeżeli w 
„drugich przemówieniach odpowiadałem na 
uwagi przeciw mnie skierowane, to nigdy 
nie cofałem zasadniczo tego, co powiedzia- 
łem pierwej, tylko stałem — jak i teraz 
stoję — na tem samem stanowisku, na któ- 
rym stanął poseł Stadnicki, kiedy powiedział, 
że intencya wniosku p. Pilata była  szlache- 
tną i że to uznać należy. Otóż ja zawsze 
broniłem się przeciw temu, aby moim prze- 
mówieniom podsuwano intencye, których za- 
sadniczo nie mam. Ja bowiem nigdy nie za- 
bieram głosu dlatego tylko, aby komuś do- 
kuczyć, albo kogoś na słowo wyzwać lub się 
pokłócić, lecz w każdej sprawie ważnej dążę 
do ich wyjaśnienia. Idzie mi o to, ażeby 
przez starcie zdań doszło się do jakiegoś 
możliwego porozumienia. Tymczasem, kiedy- 
kolwiek głos zabieram w Izbie, zawsze mi 
podsuwane bywają intencye takie, o jakich 
dziś mówił p. Stadnicki, t. j., że to co ja tu 
mówiłem, będzie wydrukowane, pójdzie w 
świat i t. d. 

Otóż przeciw twierdzeniom p. Stadni- 
ckiego stanowczo bronić się muszę, bo ja nie 
mam potrzeby mówić tu dopiero tych wszy- 
stkich rzeczy, gdyż sto razy mówiłem je na 
wiecach i może ostrzej nieraz mówiłem. Tu 
nie chodzi o żadne oszczerstwa, jak to się 
zdarzyło mi na kurytarzach tu słyszeć, że 
„on wojuje oszczestwami*, ale tu chodzi о 
to, aby sprawę tak ważną, jaką dziś oma- 
wiamy traktować tak, aby z tego nie rumia- 
nek był, ale jakaś pożywna strawa dla ludu. 

Tyle w sprawie osobistej w обеє prze- 
mówienia p. Stadnickiego. 

Łączę się z p. Wachnianinem i prze- 
czę temu, aby lud nasz był aż tak leniwy, 
jak to p. Stadnicki powiedział. 

Ле nasz lud nie jest leniwy, tego naj- 
lepszym dowodem jest, że jak tylko przej- 
dzie granicę pruską, jest już uważany za 
bardzo dobrego i wytrwałego robotnika, któ- 
rego tam szanują i dobrze płacą. Tymby on 
nie był, gdyby to nie leżało już w naturze 
ludu. Trzeba przecie powiedzieć, że tam za- 
chodzą in::e warunki pracy; tam jest zachęta 
do prucy w tem, że pracę lepiej wynagra- 
dzają i w tem, że chłop dostaje tam lepsze 
odpowiednie do pracy. Jakżeż 


na parę uwag tu podniesionych. Sam p. Pi-|można u nas żądać wysiłku w pracy, od 5 
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godziny rano do 8-mej wieczór, jeśli ten 
chłop pracować musi na barszczu i na post- 
nym chlebie? To przecież jest fizycznie nie- 
możliwe! Dlaczegoż п. p. ten sam robotnik 
już tu u gospodarza lepiej pracuje ? Dlatego 
bo ten gospodarz daje mu trzy razy dziennie 
pożywienie. Tymczasem jak jest we dworze? 

Tu, znowu proszę tego co powiem, nie wziąć 
za chęć dokuczenia komuś. We dworze co 
chłopu dadzą przy robocie? Dadzą mu trzy 
razy na dzień wódki! Jakżeż tedy można 
żądać, aby suma” pracy była wielka i aby 
ten chłop się wysiłał o próżnym żołądku. 
Winy tu nie trzeba zwalać na lenistwo, tylko 
na te stosunki, jakie są. 

Nie przyznałbym słuszności tym, którzy 
twierdzą, że wyzyskiwanie stało się całkiem 
legendą. Ono rzeczywiście ma często miejsce 
i nie jest prawdą jakoby nie było tych, któ- 
rzyby chcieli wyzyskiwać, Lecz jak powie- 
działem, istotnie nie ma innego wydatku, 
któryby można obniżyć, dlatego się obniża 
ten, który można obniżyć. Dlatego, jeżeli się 
chce coś zrobić dla zaradzenia emigracyi, to 
powinno się to uczynić, aby zarobek wystar- 
czył ma opędzenie nieodzownych potrzeb 
życia. Muszę tu podnieść — co wprawdzie 
wcale do rzeczy nie należy, ale ponieważ 
padły tu słowa zupełnie z prawdą niezgodne, 
to ja, który pewno nigdy naszego rządu nie 
bronię, przecież go muszę wziąć trochę w 
obronę ; — pochwalić broń Boże! Było tu 
powiedziane: собу to zrobił rząd węgierski 
w obec naszego ludu? Na to ja powiem: 
broń Boże od opieki takiego rządu jak wę- 
gierski. Mam wiełe zarzutów przeciw naszemu 
rządowi, ale przecież w porównaniu z węgier- 
skim to jeszcze jest on jakimś rządem, bo 
tamten w obec ludu słowackiego jest popro- 
stu niżej wszełkiej krytyki. Tam ta emigra- 
cya ma jeszcze gorszy charakter, aniżeh u 
nas. Kto był na dworcu bogumińskim, to 
musiał się przekonać, że na Słowacji całe 
wsie się wyludniają a żydkowie tam grasują 
jeszcze gorzej, niż po Galicyi. Niedawno też 
czytałem artykuł w jednej słowackiej gazecie, 
który rządowi węgierskiemu czyni bardzo 
dotkliwe zarzuty, że w tej kwestyi zupełnie 
nie broni spraw nawet własnych i wydaje lud 
słowacki na wyzysk żydowstwa. 

- То, co tu mówił wnioskodawca, mogę 
pozostawić bez odpowiedzi, bo wnioskodawca 
sam przyznał, że wniosek jego spóźniony. Co 
do statystyki powiedział, że porównanie za- 
robków u nas — i zagranieą jest niemożliwe, 
ale nie powiedział dlaczego. 

. 4 główną treścią mej odpowiedzi muszę 
się zwrócić do p. komisarza rządowego, który 
nie odpowiedział na to, co podniosłem. 

Powiedziałem, że jedną z przyczyn, 
która lud wygania, jest złe traktowanie wło- 
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ścian ze strony urzędów politycznych. Wszyst- 
kie organa, czy to egzekutor podatkowy, czy 
komisarz wyborczy, czy sam starosta w Spra- 
wie czy paszportów, czy w sprawach wojsko- 
wych, czy w jakiejkolwiek innej, mają ten- 
dencyę: „chłopa krótko trzymać aby go mieć 
powolnego przy wyborach. A tam gdzie 
chłop nie bardzo się trzyma wskazówek sta- 
rosty, na każdym kroku mu się dokucza. 
Jeżeli takie fakty czyta się często w pismach 
iudowych, to nie powinna władza myśleć, że 
to nie ma znaczenia, bo takie pismo rozcho- 
dzi się między kilka i kilkanaście tysięcy 
czytelników, i oni nabierają przekonania, że 
są krzywdzeni. Skoro się ma komisarzy do 
konfiskowania, to mogą być i tacy, którzyby 
badali podobne sprawy i kontrolę utrzymy- 
wali. 

Być może jednak, iż prawdą jest, co 
powiadają niektórzy, że taki starosta napięt- 
nowany w pismach opozycyjnych dostaje рі- 
smo pochwalne. Jeżeli taka jest tendencya, 
to jużci na nie się nie przyda, te rzeczy tu 
podnosić. Ja jednak w to nie chcę wierzyć, 
i żądam od pana komisarza rządowego w tym 
kierunku jakiegoś wyjaśnienia. 

To co powiedział p. komisarz, zupełnie 
mi nie wystarcza, bo powiedział tylko, 
władza będzie się starała utrzymywać emi- 
gracyę: „w normalnych torach i aby ona nie 
była gorączkową*. To są frazesy i nie rozu- 
miem, co znaczy: „normalne tory i gorącz- 
kowość ?* Zawsze i wszędzie gdy przychodzi 
jakiś sezon to panuje pewna gorączka; Tak 
samo, jak gdy panie i panowie wybierają się 
do kąpiel i na wycieczki letnie, jak gdy 
chłopi wyruszają za robotą. Gdyby władza 
miała wpłynąć na usunięcie gorączkowości, 
to chyba w tym kierunku aby nie było ścisku 
na kolejach, i aby biednych chłopów nie pa- 
kowano do wagonów, jak śledzi do beczki. 
Dlatego nierozumiem, jak ci, którzy słuchali 
p. komisarza, na końcu powiedzieli mu: bra- 
wo! Za со? czy za to, że bronił gorączko- 
wości ? 

Nieodpowiedział również p. komisarz 
na to, о со mi właśnie chodziło, kiedy obie- 
cał, że będzie bronić przed agentami, bo ja 
wyraźnie na to nacisk położyłem, że te nad- 
użycia pod względem paszportów dzieją się 
wewnątrz starostw. Niech rząd zwraca uwagę 
ра to, со się dzieje w jego biurach, a co 
robią żydkowie, a nie nagabuje biednych a 
uczciwych przewodników, którzy często — 
jak to było w Wadowicach — niewinnie sie- 
dzą w aresztach, a nie są agentami. 

Go do tych trzech wypadków śmierci, 
to powiedziałem, że jeżeli takie fakty są 
opowiadane w pismach, to obowiązkiem władz 
jest zaraz je sprawdzić. Mam w pamięci 
nazwisko Żuławskiego, który zginął w Zabła- 
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ciu pod Żywcem. W tej sprawie były docho- 
dzenia 
przysłała ona nawet jakieś wyjaśnienia, a tym- 
czasem w Namiestnictwie, — jak powiada. р. 
komisarz -- nic się o tem nie wie! (We- 
sołość). 

Tak samo działo sięiw powiecie nowo- 
tarskim, chodziło to od żandarmeryi do staro- 
stwa, od starostwa do sądu, a p. komisarz rzą- 
dowy znowu powiada, że też o tem nic nie 
wie. Zdaje mi się, że troszeczkę za mało 
wiedzą władze krajowe, jeżeli nie wglądają 
nawet w takie fakta, gdzie ludzie rzeczywi- 
ście śmierć ponieśli. To więc, со powiedział 
p. komisarz rządowy, zupełnie mnie nie za- 
dowolniło, i nie omieszkam przy najbliższej 
sposobności mu to przypomnieć. 

Sekretarz Urbański. 
knięcie dyskusji. 

P. Kramarczyk. Proszę o głos. 


Marszałek. Zanim udzielę głosu p. 
Kramarczykowi, podam pod głosowanie wnio- 
sek o zamknięcie dyskusyi. Kto jest za tym 


Proszę 0 zam- 


wnioskiem, zechce rękę podnieść. (Więk- 
szość). Jest przyjęty. 

Głos ma p. Kramarczyk. 

P. Kramarczyk. Jeżeli Wys. Sejm 


poświęcił parę godzin na dyskusyę o emigra- 
cyi, to pozwolę sobie upraszać Wysoką Izbę 
o cierpliwość jeszcze parę minut, ażeby swoje 
zdanie nad emigracyą ludności naszej wypo- 
wiedzieć. Właściwie dyskusya nasza powinna 
toczyć się w 2 kierunkach, a mianowicie po 
pierwsze zdać sobie sprawę, co jest powodem 
tej emigracyi, a po drugie — jak jej zara- 
dzić. Со do pierwszego punktu dyskusya 
była aż nadto wyczerpana. Wszyscy poprze- 
dni mowcy dokładnie wykazali całą nędzę 
Galicyi w odcieniach mniej lub więcej jaskra- 
wych i z tego wynikałoby, że to jest powo- 
dem emigracyi. (Co do drugiego punktu ra- 
dykalnego lekarstwa żaden z panów moweów 
nie podał. 

Być może, że i ja temu zadość nie- 
uczynię, bo to jest niepodobieństwem, bo do 
tego potrzeba dłuższych studyów, trzebaby 
zwołać osobną ankietę, rzeczoznawców, któ- 
rzyby to dokładnie zbadali i do Izby z wnio- 
skiem przyszli. 

Jeżeli zaś do ankiet nie mamy zaufa- 
nia, to powinna istnieć komisya emigracyjna, 
któraby co roku tę sprawę badała i Wyso- 
ką Izbę o wyniku powiadomiła a teraz chciat- 
bym parę słów powiedzieć, co jest powodem 
emigracyi. Tu muszę przyznać wielką słu- 
szność jednemu z poprzednich mowców, р. 
Średniawskiemu, który powiedział, że jest 
pewne przeludnienie, dlatego ludność zagra- 
nicę emigruje, wreszcie że śmiertelność z każ- 
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dym rokiem się zmniejsza a przyrost ludności 


ze strony Komendy  żandarmeryi, зів powiększa, ztego więc wynika, że nie jest 


tak źle u nas w kraju i o głodowych nędzach, 
dla których emigracya miałaby się powiększać 
zbytecznem byłoby mówić a ów znezniejszy 
przyrost ludności a ubytek śmiertelności, 
może być dla nas tylko chlubą. Drugim ро- 
wodem emigracyi jest zwyczaj, w jaki sposób 
obszary dworskie zachowują się zwyczajnie 
w każdej gminie w stosunku do klasy pracu- 
jącej i pozwolę sobie tutaj wypowiedzieć zda- 
nie, o:którembym czytał lub gdzieś słyszał, 
lecz na które praktycznie patrzę. 

Dawniej obszary dworskie mające więcej 
ziemi starały się przykuć robotnika do siebie 
Przychodziło im to bardzo łatwo, gdyż da- 
wało się Мо lub 1 morg ziemi biedniejszemu 
na odrobek a trzeba wiedzieć, że lud wiejski 
jest nadzwyczaj przywiązany do ziemi, czy to 
do swojej, czy też do wydzierzawianej, a za 
tę ziemię nie płacił gotówką, ale odrobił kilka- 
dziesiąt dni w roku przy żniwach i t. p. za- 
jęciach gospodarczych, otóż wten sposób 
każdy biedniejszy czuł się przykutym do dworu 
do posiadacza ziemi, że nawet o emigracyi 
wcałe nie marzył. 

Oprócz tego był zwyczaj, że wydzierza- 
wiano biedniejszym ludziom paszę na grun- 
tach dworskich, otóż i mając krówkę i kawa- 
łek ziemi, nie myślał nikt o emigracji. Przy- 
szła zima -- mieli także zajęcie w dworskich 
gumnach i jaki taki zarobek, gdyż młócili zbo- 
że zebrane latem do stodół. Dziś się bardzo 
wiełe zmieniło pod tym wzgłędem — nie 
wiem wprawdzie, czy we wszystkich dworach 
— ale jest także, że poodbierano paszę i 
grunta, a za to dano o wiele wyższą płacę. 
Ta wyższa płaca gotówką naprawdę jest, ale 
u naszego ludu roboczego jest jedna słabość, że 
jeżeli tylko więcej zarobi dziennie, to i wię 
cej przepuści, jeżeli mniej, to mniej przepu- 
ści. Gdy nie płacono gotówką, nie było spo- 
sobności marnować i choć biedna ludność 
mniej zarobiła, ale stała materyalnie lepiej 
mając większy zapas żywności w naturze. 


Drugi powód do emigracyi jest -- choć 
nie mogę tego nazwać błędem — gdyż idzie- 
my z postępem czasu, że wprowadzamy róż- 
ne ulepszenia, lokomobile, maszyny w zakres 
nasżego rolnietwa. 


Otóż znowu siła pary, motorów, maszyn 
wypiera powoli siłę robotnika. Dawniej robo- 
tnik bezrolny szedł zimą na pańskie do młó- 
cenia zboża i brał z tego pewien dział, więc 
miał zajęcie porą zimową a zarazem jaki 
taki zarobek, wskutek czego miał przywią- 
zanie do ziemi. Dziś powprowadzano maszy- 
ny rolnicze w każdym obszarze, któremi się 
zasieje, zwiąże zborze a wreszcie lokomobi- 
lami później się wymłóci; więc cóż ten bie- 
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dny robotnik ma w zimie robić? Choćby | 
w lecie coś zarobił, to przez zimę z rodzin, 
swoją skonsumuje i nie dziw, że na wiosnę 
robi się ruch i gorączka emigracyjna rośnie. 
Rozumie się, że maszyn rolniczych nie może- 
my potępiać. Ale trzeba pamiętać, że one 
84 jednym z głównych powodów utraty pracy 
dla naszych robotników i wzrostu emigracyi. 

A jakże wreszcie bywa w innym prze- 
myśle п. p. weźmy krawiectwo, szewsto, Ko- 
walstwo? Przed niewieloma jeszcze laty ka- 


żdy, kto nie był zajętym na roli, uczył się 
rzemiosła. Dziś rzemieślników coraz mniej, bo 
znów siła i biegłość najnowszych wynalazków 
i maszyn wypchała ręczną pracę. Dawniej 
kilka dni krawiec potrzebował na uszycie 
nowej sukni, a dzisiaj w 24 godzinach przy 
pomocy maszyny jest z nią gotów. 

Dawniej kowal potrzebował na wykucie 
З, tysiąca hufnali jednego dnia, a dziś ma- 
Szyna przy pomocy jednego robotnika potrafi 
10.000 wyrabiać na dzień, otóż z tego widać 
jak dzisiejsze wynalazki i maszyny na Ка- 
żdym kroku wypychają pracę ludzką i tysią- 
ce rodzin skazują na szukanie chleba tam 
gdzie maszyn jeszcze nie ma. 

Teraz jeszcze chciałbym się zwrócić do 
poprzedniego mowcy, t. j. ks. Stojałowskiego 
i z góry bardzo go przepraszam, ażeby zno- 
wu nie myślał, że chcę tu krytykować jego 
całkowite zdanie, pragnę tylko, o ile jego 
zdania są debre i trafne, potwierdzić je, a 
o ile błędne, wykazać, bo — niech mi szan. 
ks. Stojałowski pozwoli — że tutaj każdy 
powinien własne zdanie według własnego 
przekonania wypowiadać. Powiedział ks. Sto- 
Jałowski, że ludność jedynie z głodu emigruje 
za granicę. Otóż — jak powiedziałem już na 
wstępie — że statystyka nam wykazuje, że 
jest pewien znaczny przyrost ludności co ro- 
ku w Galicyi, a śmiertelność z każdym ro- 
kiem się zmniejsza. 

„ _ Więc musiałbym wątpić o prawdzie tego 
twierdzenia, żeby głód panował w całym 
kraju. Być może, że trafiają się wypadki 
niedostatku, ale żeby aż cały kraj ginął 
z głodu i dlatego emigrował, to z tem się 
zgodzić nie mogę. Zresztą w tych okolicach, 
skąd ja jestem, jest* i pewna zamożność, 
dwory płacą bardzo dobrze, rozwinęło się 
drenowanie, melioracye na bardzo szeroką 
skalę, robotnik zarabia przy drenach do 1 zł. 
50 ct. dziennie, podczas żniw na łanie dwor- 
skim przy robocie akordowej zarabia nie 30— 
40 ct., ale płacą od morga po 2 £fL 40. 

Więc to płaca wcale nie niska. A je- 
dnak, gdy tego roku emigracya przybrała 
szersze rozmiary, tak samo zakradła się i do 
tych ludzi, którzy dosyć dobrze w miejsu za- 
rabiają. Cóż za powód tego? Jestto pewna 
słabość i zmysł naśladowniczy u naszego 
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ludu polskiego i wiejskiego, ażeby wszystko 
to, co widzi u innych, naśladować bez wzgłędu 
na to, czy to jest dodatniem, czy też uje- 
mnem. Jeżeli więc jeden idzie zagranicę, to 
choćby na tem nawet kiepsko wyszedł, sam 
siebie ganić nie będzie i innych pociągnie 
za sobą swemi przechwałkami. Źresztą może 
ma jaką urazę do sąsiadów, do bogatszych, 
bo to dziś choroba czasu, że kto ma odrobinę 
więcej, musi być wrogiem tego, co ma mniej 
(Brawo), a za tem idzie jeden, to za jego 
wzorem idzie drugi i dziesiąty bez względu 
na to, czy tam lepiej, czy nawet daleko gorzej 
wyjdzie i woli tam robić obcym, jak swo- 
jemu krajowi pracować na pożytek. 

Więc nie głód, jak chce ks. Stojałowski, 
ale lekkomyślność jest powodem emigracyi 
często. 

(Głosy : Tak jest.) 

Bo dla kompanii dał się nawet cygan 
powiesić. (Brawa.) 

Powiedział dalej jegomość, że zagranicą 
traktują tego robotnika bardzo poważnie 
i dobrze. Co do tego twierdzenia mogę do- 
starczyć dowodów przeciwnych. 

Jeżdżąc tego roku po zachodniej części 
kraju po lustracyi Kółek, spotkałem się na 
drodze od Wadowic do Kalwaryi, skąd naj- 
więcej emigrowano, z robotnikami, wracają- 
cymi z Prus, wdałem się więc z nimi w roz- 
mowę i przedstawiałem im, czy zachodzi ko- 
nieczność emigracyi, co ich pcha do niej, 


jak się z nimi obchodzą, ile zarabiają. Otóż 


wszyscy spowiadali mi, że gdzie najgorsza 
robota po bagnach, stawach, i mokrzadłach, 
gdzie szkoda pchać człowieka niemieckiego, 
tam posyłają robotnika polskiego. 


(Głosy: Tak jest !) 

А co do obchodzenia się z robotnikami 
naszymi na stancyi, to także nie prawda, ja- 
koby ich tam bardzo szanowano. Ks. Stoja- 
łowski powiada, że tam z nimi rozmawiają 
poważnie. Otóż powracający robotnicy właśnie 
spominali o surowem i gorszącem obchodzeniu 
się z nimi traktując ich często przekleń- 
stwami, a wreszcie przecież to Niemcy i nie 
rozumieją polskiego języka! więc nie dlatego 
to podnoszę, żebym chciał krytykować księdza 
Stojałowskiego, ale dlatego, że ksiądz mówi 
o emigracyi tak ot, aby sobie mówić. (We- 
sołość). Dalej powiedział ks. Stojałowski, że 
z emigracyi przychodzi bardzo wiele pienię- 
dzy do kraju. Otóż daruje Wys. Izba, że po- 
zwolę sobie, choć Panowie jesteście znużeni, 

(Р. ks. Stojałowski : Gdzie tam! Z ra- 
dością słuchają). 
odczytać artykuł pewnego włościanina, nazwi- 
skiem Walentego Grzywacza z Tarnobrze- 
skiego, który о emigracyi, a względnie o tym 
zarobku zagranicą i pieniądzach, rzekomo 
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uszczęśliwiających ten rodzinny nasz kraj, 
pisze ; (czyta). 

Ażeby się o tem przekonać, jak pruski 
pieniądz uszszęśliwia  Galicyę, wystarczy 
przejść się wieczorem po wsi lub zagłądnąć 
do szynku, a można zobaczyć całe gromady 
niedorostków, którzy powróciwszy z Prus 
przynieśli jeszcze całe nogi, bo wielu powró- 
ciło z połamanemi rękami i nogami, tak że 
obecnie nadają się tylko na żebraków, jak 
włóczą się po szynkach i różnych domach. 
szukając wesołego towarzystwa (o starszych 
tego powiedzieć nie można Jak  miłem 
jest obecnie położenie gospodarza wiej- 
skiego, mającego dorastające dzieci lub sługi, 
u którego sąsiada odbywają się po całych 
nocach tańce, pijatyki i tym podobne rze- 
czy, niechaj sobie czytelnik sam wyobrazi. 
Wiele o tem rozpisywał się nie będę, może 
ktoś inny więcej dołoży, bowiem, że wszę- 
dzie tak jest, gdzie z Prus robotnicy wrócili. 
Nasza nieszczęśliwa Galicya 0 mało, że nie 
stała się już żydowską Galileą i kiedy powo- 
li zaczyna się z tej biedy otrząsać, wali się 
na nią druga bieda o wiele gorsza i to pro- 
wadzona przez własne jej dzieci, które ją 
przerabiają na Sodomę. Czuje to każdy, kto 
choć trochę ma religii w sercu. 

Różni nasi opiekunowi obliczają ile to 
z Prus robotnicy przynieśli pieniędzy, a ile 
rąk i nóg tam połamali i powiększyli liczbę 
naszych żebraków, iłu powróciło zarażonych 
różnemi chorobami i teraz gnije po  szpi- 
talach, a iłu wiarę straciło i teraz w domu 
zasiewa zgorszenie; to jakoś nikt tego nie 
oblicza i nikt się nie zastanawia co więcej 
wartające. Możeby „Krzyż* zabrał głos w tej 
sprawie ? Przedewszystkiem wartałoby się za- 
stanowić, czy nie byłoby lepiej nie puszczać 
młodzieży na takie dzikie zarobki. 

(Р. ks. Stojałowski. Tak to pisze 
„Krzyż* 1) 

„Krzyż*, czy nie „Krzyż*, to wszystko 
jedno, zresztą i „Krzyż* może nam wykazać, 
czy to pochodzi od włościanina, czy nie. 

Otóż z tego musi Wysoka Izba nabrać 
to przekonanie, że znowu to twierdzenie, je- 
dnych i drugich, aby to wychodźtwo za gra- 
nicę pod względem materyalnym znowu tak 
wielkie korzyści przynosiło jest wątpliwe. 

Na tem kończę, wniosku żadnego nie 
stawiam, i oświadczam, że głosować będę za 
wnioskami komisyi. (brawo, brawo). 

Marszałek. Dyskusya została już zam- 
knięta, głos ma p. Sprawozdawca. 

Sprawozdawca p. Władysłsw Wiktor 
Czaykowski. Sprawozdawca chociaż na wstę- 
pie spotkał go zarzut, że napisał sprawozda- 
nie chude równie jak miał być nieznaczą- 
cym wniosek posła Pilata — musi z obo- 
wiązku trzymać się ściśle przedmiotu. 


|opozycyą, bo któż mógłby 
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Jestto rzeczą gustu mówić o wszyskich 
innych rzeczach, ożywiać dyskusyę, czynić ją 
bardziej dramatyczną. To odpowiada życze- 
niu „rzucenia szczupaka między karpie*. 

Tako ożywioną 1 dramatyczną dyskusyę 
można prowadzić na każdem zgromadzeniu, 
ale nie każde zgromadzenie może uchwalać 
ustawy. 
Jestto możliwem tylko w Sejmie i dła- 
tego trzeba się tu liczyć z czasem i niekie- 
dy trzymać się też przedmiotu. 

Jeżeli powiedziano, że w sprawie tu po- 
ruszonej nic nigdy nie zrobiono, to jest to 
zdanie czysto subiektywne. Często się zdarza, 
że człowiek nie wie o tem co się dzieje, 
a więc dla niego subiektywnie nic się nie 
dzieje. I tak nieraz poseł od godziny wpół 
do 9. siedzi w komisyach, chodzi od jednej 
do drugiej, pracuje w każdej, a kiedy zmę- 
czony wraca o godzinie 10, do domu i zna- 
chodzi u siebie opozycyjny dziennik, dowia- 
duje się z niego, że posłowie nic zgoła nie 
pracują. Tymczasem taka praca jak nasza, 
głzie czas jest tak bardzoż ograniczony, jest 
o wiele trudniejsza i intenzywniejsza, jak 
praca w parlamencie we Wiedniu. 

Nie jest zgodne z prawdą, że się nic 
nie robiło w tej sprawie. 

Niech Panowie sobie przypomną, że 
i Sejm i Wydział krajowy i Koło polskie 
zajmowało się tą sprawą po myśli p. Kra- 
marczyka, któremu wdzięczny jestem za tre- 
ściwy i zgodny z prawdą wywód. 

Za staraniem Sejmu i Koła polskiego 
dodano Kkonsulatowi w Genui urzędnika wła- 
dającego językiem polskim, wysłano pp. pro- 
fesora Siemiradzkiego i ks. Wolańskiego, 
aby zbadąli stosunki w Paranie, komitet św. 
Rafała zawiązał się, celem ujęcia i organiza- 
cyi emigracyi, aby uchronić emigrantów od 
wyzysku. 

Jednakże niesumienni ajenci wyzyski- 
wali odezwy tego Towarzystwa św. Rafała na 
rzecz gorączki emigracyjnej. 

Sejm w roku 1896. wniósł rezolucyę 
do Rządu, aby wniósł nowellę karną przeciw- 
ko nieuprawnionym lub oszukańczym agen- 
tom emigracyjnym. 

Koło pilskie we Wiedniu poparło tę 
rezolucyę i głównie staraniem dzisiejszego 
Namiestnika Exec. hr. Pinińskiego, który 
był wtedy posłem — nowella w myśl rezo- 
lucyi sejmowej została w Radzie państwa 
uchwaloną. 

W roku 1896. uchwalono rezolucyę 
a dnia 21. stycznia mamy już ustawę sank- 
cyonowaną, która ukróca nadużycia emi- 
grantów. 

Proszę panów, zdawałoby się, że taki 
wniosek jak p. Pilata nie spotka się z żadną 
sprzeciwić się 
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zbieraniu dat statystycznych o emigracyi lub 
ochronie ludności wychodźczej od wyzysku 
niesumiennych agentów, kto mógłby zwalczać 
organizacyę uczciwego pośrednictwa pracy. 

„Kiedy zapytałem jednego, czy ma co 
przeciwko wnioskom * komisyi, odpowiedział : 
„My nie jesteśmy przecież ludźmi złej woli*. 
Te słowa ludowca mogą służyć na odpowiedź 
krytyce bezwrględnej. 

. Podzielam zapatrywania posła Średniaw- 
skiego, aby uważano na to co się wnosi bez 
względn na to, kto wnosi. Ale niech ta zasa- 
da wszystkich obowiązuje. 

Proszę Panów, kiedy p. Potoczek przy- 
szedł z wnioskiem idącym do obrony ziemi 
ojczystej, to ani agitacyi w dziennikach nie było, 
nikt przeciw temu nie wystąpił, nikt nie kry- 
tykował, ale wszyscy z uznaniem przyjęli ten 
wniosek. Czy się także tak stało z wnioskiem 
podobnym, kłóry wyszedł z tej strony 
Izby ? 

Р. Stadnicki nazwał te rezułucye rumian- 
kowemi, jednak na to zauważę, że te wnioski 
wyszły od najwybitniejszych członków klubu, 
któremu on przewodniczy. 

Co do wniosków stawianych przez p. 
Średniawskiego, to wniosek tyczący się giełdy 
roboczej nie jest zupełnie w związku z na- 
szym wnioskiem, może on być osobno trakto- 
wany na osobnem posiedzeniu, jako rzecz 
odrębna. 

Wniosek wezwania Rządu, aby nieu- 
trudniał emigracyi jest zbędny i to nietylko 
dła tych wyjaśnień, które słyszeliśmy z ust 
p. reprezentanta Rządu, ale i z powodu odezw 
dawniejszych, które na ruch emigracyjny 
mniej pesymistycznie się zapatrywały, jak p. 
Kramarczyk. Czytam bowiem w tych ode- 
zwach : 7 drugiej strony znowu nie należy 
Się zupatrywać zbyt pesymistycznie i „ruch 
ten przyczynia się do podniesienia dobroby- 
tu! Zbędnem więc wobec tego jest wzywać 
Rząd, aby ułatwiał emigracyą. Jeżeli p. Śre- 
driawski powiada, że należy badać z jakich 
przyczyn powstaje emigracyę, to na to zu- 
pełna zgoda. Zadaniem naszem jest usunąć, 
te smutne stosunki, które gorączkowy ruch 
emigracyjny wywołują. A jeżeli już wychodź- 
two uzasadnione jest naturą ekonomicznych 
stosunków, to chodzi przedewszystkiem o to, 
aby ruch emigracyjny skierować na właściwe 
tory a wychodźców uchronić od niesumien- 
nego wyzysku. Do tego celu zmierzają wnio- 
ski p. Pilata i dlatego proszę o przyjęcie 
wniosków komisyi. (Brawo). 

Marszałek. Przystępujemy do rozprawy 
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czas robót polnych do Niemiec, tudzież do 
innych krajów, z uwzględnieniem płci, wieku 
oraz zatrudnienia, mianowicie czy to są ro- 
botnicy nie mający gruntu ni domu, czy też 
właściciele gruntów lub domów, albo wreszcie 
członkowie rodziny właścicieli gruntowych: 

Marszałek. Do wniosku pierwszego 
jest poprawka p. Średniawskiego, a mianowi- 
cie dodatek następujący (czyta) „i jaka jest 
przyczyna, która ich zmusza do szukania za- 
robku za granicą kraju*. 

Kto popiera tę poprawkę, zechce rękę 
podnieść. (Dostateczna liczba). Poprawka jest 
dostatecznie poparta. 

Czy żąda kto głosu ? (Nikt.) Gdy nikt 
głosu nie żąda — p. sprawozdawca mą 
głos. 


Sprawozdawca p. Władysław Wiktor 
Czaykowski. Ja przeciwko temu nie bym 
nie miał, ale dodatek ten byłby jak piąte 
koło u wozu. Co roku są sprawozdania tak 
ze strony Rządu, jak i Wydziału krajowego, 
nie sądzę więc, aby ten dodatek był potrze- 
bny. 

Marszałek. Przystępujemy do głosowa- 
nia. Noprzód podaję wniosek pierwszy do 
głosowania, bez dodatku p. Średniawskiego. 

Kto się z nim zgadza, zechce rękę po- 
dnieść. (Większzość) Wniosek jest przyjęty. 

Obecnia podaję do głosowania dodatek 
p. Średniawskiego. Kto się znim zgadza że- 
chce rękę podnieść. (Wątpliwość). Kto się 
z tym dodatkiem zgadza, zechce powstać. (Po 
chwili). 7 
Proszę о próbę przeciwną. (Po obli- 
czeniu). Dodatek p. Średniawskiego jest przy- 
jety- 
Sprawozdawca p. Władysław Wiktor 
Czaykowski (czyta). 

IL Aby poddał śŚcisłemu nadzorowi 
przedsiębiorstwa pośredniczące W dostarcza- 
niu robotników i wydał tymczasem w drodze 
rozporządzenia przepisy, określające ich dzia- 
łalność, a to w celu ułatwienia kontroli i zapo- 
bieżenia wyzyskiwaniu ludności. Przedsiębior- 
stwom tym należy zakazać wymawiania sobie, 
iż zapłata dła robotników, których nastrę- 
czały, ma być wypłaconą na ręce pośredni- 
czącego przedsiębiorstwa. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? 

P. Średniawski. Proszę o głos. 

Marszałek. P. Średniawski ma głos. 


P. Średniawski. Pozwolę sobie tu 


szczegółowej. Sprawozd. p. Wład. Wiktor|w tym kierunku dać pewne objaśnienia, po- 


Czaykowski (czyta). | 


Sejm wzywa c. k. Rząd: 


nieważ żądam w dodatkowym wniosku, aby 
ustęp ostatni wniosku; drugiego wykreślić, 


І. Aby zebrał jak najdokładniejsze da-|a nato miejsce wstawić inny według brzmie- 


ty o ludności, wychodzącej w r. 


1900 na |nia przezemnie proponowanego. 
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У Szanowny poseł Pilat już podniósł, że 
Jest niepraktyczne, aby były jakieś ogólne 
pośrednictwa pracy we wszystkich kierun- 
kach, dla wszystkich, że tylko tawarzystwo 
rolnicze jako fachowe może w kierunku rol- 
niczym skutecznie działać. 

„. Ja sobie pozwolę zauważyć, że i dzi- 
siejsze biura stręczeń także stręczą we wszy- 
stkich kierunkach, rzemieślników, rolników, 
sługi i t. p., ale to nie dowodzi, że one są 
nieużyteczne, one są mało pożyteczne, bo 
ich działalność jest ograniczona, bo tylko 
w pewnych centrach działać mogą, a nie na 
cały kraj. 

Ja sądzę, że gdy będzie jakieś pośre- 
dnietwo ogólne, czy to będzie owa giełda 
pracy pocztowa, czy biuro stręczeń, nawet 
mi obojętne, czy to będzie pocztowe, czy in- 
ne, bo nie chodzi tu o nażwę, ani o formę, 
to także biuro stręczeń dałoby możność in- 
formowania się każdemu, a uzdolnienie musi 
każdy udowodnić świadectwem, a ostatecznie 
umowy takie do pewnego stopniu ustawa sa- 
ma ułatwia, że pozwala na pewien czas pró- 
by, a po próbie robotnik może być wydalo- 
ny, albo przyjęty. Fachowa natomiast insty- 
tucya, któraby działała w pewnym tylko za- 
kreślonym fachu, byłaby także pożyteczna, 
ale także biuro pracy nie tylko nie utru- 
dniałoby działania biuru stręczeń ogólnego, 
ale nawet pomagałoby mu. 

Wiemy, że Lwów ustanawiając biuro 
pracy dał kierownictwo jego pod nadzór 
i poszukujących pracy i dających pracę, więc 
tem samem daje to gwarancyę, Że będzie 
prowadzone bezstronnie. Tymczasem  towa- 
rzystwa rolnicze nie koniecznie są bezstronne. 


Dlatego, sądzę, że takie ogólne biuro 
stręczeń pracy istnieć powinno, a fachowcy 
w każdym fachu mogą dalej to stręczenie 
uprawiać. 

Ponieważ jestem przy głosie, pozwolę 
sobie jedną uwagę zrobić, mianowicie w od- 
powiedzi p. Kramarczykowi.; 

Wywnioskował on, że fakt iż Śmiertel- 
ność pomimo znacznego przyrostu ludności 
nie zwiększa się jest dowodem, że emigra- 
cya za zarobkiem jest niepotrzebna. 

Ja sądzę, że stąd właśnie przeciwny 
wniosek można wyprowadzić. Właśnie z po- 
wodu, że część zdrowej ludności idzie za za- 
robkiem, to się przyczynia do zwiększenia 
dochodów na pokrycie tych potrzeb, a tym 
samem do zmniejszenia śmiertelności wśród 
ludności. 

Mnie jest bardzo przykro, że muszę 
walczyć w tym kierunku z p. Kramarczy- 
kiem, nie przeczę, że i wśród emigrujących 
są pijacy, ale nie można tego uogólniać i 
zaraz wszystkich w czambuł potępiać. Jest 


pomiędzy nimi więcej takich, którzy robią | 
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oszczędności i długi spłacają, a że trafiają 
się między nimi pijacy, to nie jest to wada 
chłopów jedynie, ale całej ludzkości. 

Jest i między inteligencyą pijaństwo 
rozpowszechnione, ale skrycie bo się nie 
walają po ulicy, ale to pijaństwo jest ko- 
sztowniejsze i o wiele szkodliwsze niż u 
chłopów. 

Dlatego uważam za stosowne wystąpić 
w obronie emigrujących, bo nie można wszy- 
stkich ich potępiać, ale potrzeba wyszu- 
kać dobre i złe strony, a ja sądzę, że te 
pierwsze nieskończenie przeważają. 

Marszałek (przerywając mowcy). Zwró- 
cę uwagę szanownego posła, że p. Sprawo- 
zdawca rozpoczynając sprawozdanie zaznaczył, 
iż we wnioskach komisyi umieszczony jest 
jeszcze Nr. Ш., która to numeracya w dru- 
ku opuszczoną była, a zatem to, co poseł 
Średniawski obecnie mówił, dotyczy wła- 
ściwie wniosku III. 

Dlatego podam do głosowania naprzód 
wniosek II. komisyi. Kto się z nim zgadza 
zechce rękę podnieść. (Większość). Wniosek 
Il. jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Wład. Wiktor Czay- 
kowski (czyta): 

III. Poleca się Wydziałowi krajowemu 
aby popierał usiłowania organizacyi pośredni- 
ctwa pracy w zawodzie rolniczym w obrębie 
naszego kraju, mianowicie przez stowarzysze- 
nia rolnicze. 

Marszałek. Do tego punktu jest po- 
prawka p. Średniawskiego. (czyta): 

2) zamiast ustępu Komisyi zaczynają- 
cego się od słowa „poleca* a kończącego się 
słowem „rolnicze* umiescić ustęp następujący : 
„Poleca się Wydziałowi krajowemu, ażeby jak 
najrychlej przedłożył projekt ustawy dla za- 
prowadzenia biur stręczeń pracy w całym 
kraju, bądź to w porozumieniu z c. К, Rządem, 
względnie pocztowych giełd pracy, bądź też 
w inny sposób*. 

Kto popiera tę poprawkę zechce rękę 
podnieść. (Dostateczna liczba) jest dostatecznie 
poparta. Czy żąda kto głosu ? 

P. Pilat. Proszę o głos. 

Marszałek. P. Pilat ma głos. 


P. Pilat. Jest pewne nieporozumienie. 
Ja nie windykowałem dla istniejących towa- 
rzystw rolniczych, żeby one miały być odpo- 
wiednim pośrednikiem dla robotników rolni- 
czych. Przeciwnie twierdziłem tylko całkiem 
ogólnie, że stręczyć robótnika potrafią najle- 
piej z gwarancyą jego wiedzy fachowej сі, 
którzy należą do pewnego zawodu, czy pra- 
codawcy, czy robotnicy, czy wspólnie razem 
mogliby stworzyć organizacyę do stręczeń 
pracy, a opisałem swą rzecz w ten sposób, 
że z jednej strony Towarzystwo rolnicze roz- 
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ae z drugiej strony zarząd powiatowych Marszałek. Pan sprawozdawca ma głos. 
] ек rolniczych albo osobno albo razem, Sprawozdawca p. Wł. Wiktor Czay- 
za organizacya przy radzie powie” | kowski. Zdaje mi się, że p. Średniawski 
Dzi J A що akty nie р wniosku komisyi, lecz że oba 
go ejsze. W jednej okolicy jen drugiej EA sie Fomieyii jego цінова По ПРЄ 
Iugie okazałoby się praktyczne. Dlaczegoby ] ; * zał 
stręczenie robotników pes Towarzystwa rol- |, Resta P. Średniawski zmierza do 
. Ricze miało być jednostronne, to jest nieko- ego, aby zamiast ustępu LIL. przez komisyę 
rzystne, tego nie jestem w stanie zrozumieć. proponowanego, przyjąć jego wniosek. Dla- 
Drugie sprostowanie. P. Średniawski po- tego muszę podać pod głosowanie naprzód 
lemizując z кни ainiab że jego poprawkę. Pod tym „względem jednak 
р. Kramarczyk błędnie powołał się na zmiej- ak prosić о oświadczenie się p. wniosko- 
Szającą się smiertelność. Wspominam, że р. У. Ś ; w R 
ramarczyk powołał się w tym kierunku jako Р. Średniawski. Wniosek mój nie 
na dowód, że w kraju przecież tak źle być wyklucza wniosku komisyi, ale jako bardziej 
nie może, jeżeli Śmiertelność się zmiejsza, | Ogólny, powinien być przed wnioskiem komi- 
a faktem jest niezmiennym, że od 4 lat śmier- | 93! poddany pod głosowanie. Wnioski oba je- 
telność ciągle się zmniejsza, spadła niżej 30 | (nak mogą stać obok siebie. 
na tysiąc mieszkańców. W każdym razie jest to| | Marszałek. Podaję więc pod głosowa- 
dowód pewnego pod tym względem postępu. | nie ПІ wniosek komisyi. Kto przyjmuje wnio- 
Jeszcze jedna uwaga. Prostował pan | Sek komisyi, zechce rękę podnieść. (Większość). 
redniawski przemówienie p. Kramarczyka, |Jest przyjęty. Kto przyjmuje poprawkę p. 
odnoszące się do pijaństwa i innych złych | Sredniawskiego, która opiewa (czyta): 
skutków, które z tem wychodźtwem pozostają 2) zamiast ustępu Komisyi zaczynają- 
W związku. Tymczasem p. Kramarczyk odnosił | cego się od słowa „poleca*, a kończącego 
to przedewszytkiem do młodszej generacji |Się słowem „rolnicze* umieścić ustęp nastę- 
emigrujących. Niewątpliwie starsi wychodząc | pujący: 
za zarobkiem znaczną część przynoszą za- „Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
oszczędzoną i wpływ niekorzystny na nich nie | ażeby jak najrychlej przedłożył projekt ustawy 
działa, jeżeli na młodszą generacyę, na zbyt | dla zaprowadzenia biur stręczeń pracy w ca- 
łym kraju, bądź to w porozumieniu z с. k. 


młodą, na dziewczęta od 13--14 lat brak 
opieki i dozoru rodzicielskiego działa w sposób | Rządem, względnie pocztowych giełd 
pracy, bądż też w inny sposób*. Zechce 


najgorszy, zwłaszcza, wobec rozmaitych pokus 

1 przeświadczeń, które tam na miejscu tego Ba podnieść. (Mniejszość.) Poprawka upa- 
a. 

Marszałek. Jest jeszcze wniosek do- 


robotnika spotykają. 
Marszałek. Czy żąda jeszcze kto głosu ? 
(Мікс) Gdy nikt głosu nie żąda, głos ma|datkowy p. Średniawskiego, który opiewa: 
р. Sprawozdawca. „Wzywa się c. k. Rząd, aby nie utru- 
Sprawozdawca p. Wład. Wiktor Czaj- | dniał wydawania paszportów i książek robo- 
czych ludności, chcącej pujść za zorobkiem'. 
Kto tę poprawkę popiera, zechce rękę pod- 


kowski. „Zasadniczo nie mam nic przeciw 
wnioskowi p. Średniawskiego. Jednak nie ваг 

nieść. (Dostateczna liczba). Jest dostatecznie 
poparta. 


dzę, aby on tu był na czasie. Jest to pr 
= Я ; '0- 
jekt bardzo rozległy i odrębny i nie ge: 

Rozprawa otwarta. Czy żąda kto głosu ? 
P. Średniawski. Proszę o głos. 


bezpośredniego związku z wnioskiem, w któ- 
dE chodzi о robotników rolnych emigrują- 
би zarobkiem. Może p. Średniawski : ко GŁ Średni ; 
dzl Się, abyśmy się jego wnioskiem w tej Marszałek. Głos ma p. Średniawski. 
chwili niezajmywali, służy mu prawo stawiać - Р. Średniawski. Zwrócę tylko na je- 
dno uwagę. Р. sprawozdawca przy ogólnej 
rozprawie powiedział, że żądam ułatwienia 
emigracyi. Ja zupełnie nie żądam ułatwień, 


go kiedykolwiek. 

„ Wniosek to zbyt ważny, aby bez odesła- 

nia do komisyi był bezpośrednio w Sejmie 

uchwalony. tylko żądam poprostu tego, co prawo prze- 
pisuje. Konstytucyjne prawo dało każdemu 

możność przenoszenia się, gdzie mu się ży- 

wnie podoba, jeżeli niema innych prawnych 


Marszałek. Nie wiem, o ile, propozy- 
cya p. sprawozdawcy została przez p. Śre- 

przeszkód. Więc sądzę, że jest zupełnie 
słusznem żądać, żeby starostwa nie utru- 


dniawskiego przyjętą, przeto podam naprzód 
do głosowania poprawkę pos. Średniawskiego, 

dniały wychodztwa, A że utrudnienia ta- 
kie się dzieją, na to są dowody w faktach, 


która zastępuje wniosek ШІ. komisyi. 
przytoczonych już podczas dyskusyi dzisiej- 


Sprawozdawca Władysław Wiktor Czay- 
Kowski. Proszę o głos pod względem for- 
malnym. 
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szej, z których się okazało, że starostwa fak- 


tycznie utrudniają. Wspomniałem nawet, że 
ma być w tym kierunku formalny okónlik 
wydany. Istotnie sam na własne oczy widzia- 
łem taki okólnik to jest utrudnianie. 


Nie chodzi więc o żadne ułatwienia, 
ale poprostu o wykonywanie praw, konstytu- 
cją nam wszystkim nadanych. Proszę przeto 
Wys. Izbę o przyjęcie mego wniosku. 


Marszałek. Czy żąda jeszcze kto 
głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Głos ma p. sprawozdawca. 

Sprawozdawca p. Władysław Wiktor 
Czaykowski. Ja równie jak p. Średniawski 
nie jestem za utrudnianiem pod względem 
wykonywania praw konstytucyjnych, ałe o to 
nie mogę także podejrzywać rządu. Już przy 
ogólnej dyskusyi cytowałem, nie z tajnych 
okólników, bo ich nie mam, ale z odezwy 
Jawnej, jakie są pod tym względem zapatry- 
wania rządu. 

Ale i wnioskodawca we wniosku swoim 
wyraźnie powiada, że wyklucza wszystkie 
utrudnienia, które sprzeciwiają się ustawie 
zasadniczej. Ja w sprawozdaniu także powie- 
działem, że nie tamujemy wolności konsty- 
tucyjnej, A rząd jeszcze dalej idzie, bo twier- 
dzi, że ruch ten przyczynia się do podnie- 
sienia dobrobytu i że byłoby tylko pożąda- 
niem zorganizowanie tego ruchu. Nie widzę 
więc najmniejszej przyczyny, abym wzywał 
rząd do robienia tego, co on sam powiada 
że jest dobre. 


Marszałek. Przystępujemy więc do 
głosowania. Kto przyjmuje dodatkowy wnio- 
sek p. Średniawskiego, zechce rękę podnieść. 
(Mniejszość). Wniosek upadł. 

Mam zamiar przystąpić do zamknięcia 
posiedzenia. Proszę pp. sekretarzy o odczy- 
tanie wniosków i interpelacji. 

Sekretarz p. Urbański (czyta): 


Wniosek. 


Zważywszy, że jak z jednej strony żalą 
się robotnicy na brak zarobku w kraju, 
a z drugiej strony pracodawcom nieraz brak 
jest robotnika i że nie wiadomo częstokroć, 
w której części kraju wzgłędnie miejscowości 
jest większa podaż pracy, a mniejszy popyt 
o nią i na odwrót; 

zważywszy, że jak poucza przykład 
Biura pracy przez gminę miasta Lwowa zało- 
żonego, które w kilku miesiącach przeszło 
3 tysiące robotników umieściło i pracę tymże 
dało, bezpłatne biura pracy informując szu- 
kających pracę, o zapotrzebowaniu robotnika 
i prowadząc wykazy podaży i popytu pracy, 
oddałoby krajowi ogromną usługę i powstrzy- 
małyby ruch emigracyjny — podpisani wnoszą : 
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Wysoki Sejm raczy uchwalić : 
Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 
zbadał i zajął się sprawą bezpłataych biur 
pośrednictwa pracy, a przedewszystkiem utwo- 
rzeniem takich biur przy każdym Wydziale 
powiatowym. 


Lwów, dnia 25. kwietnia 1900. 


Wnioskodawca: 
Górka. 


Rayski. Jabłoński, Bednarski, E. Michałowski, 

Karol Dzieduszycki, Jakliński, T. Merunowicz, 

Wiśniewski, Stadnicki, Stecki, Sękowski, Sło- 
twiński, Pilat, Ołpiński, Michalski. 


Wniosek. 


Zważywszy, iż z powodu niemożności 
zawarcia w 1898 roku ugody Austro- Wę- 
gierskiej rozporządzeniem cesarskiem z 9. 
lipca 1898 r. Nr. 119. Dz. u. p. moc obowią- 
zująca ustawy z 20 czerwca 1888 roku Nr. 
95 o podatku konsumceyjnym od spirytusu 
przedłużoną została na kampanię gorzelnianą 
1898/9. 

Zważywszy, że — po przyjściu do skutku 
w 1899 r. ugody z Węgrami — rozporzą- 
dzeniem cesarskiem z 17. lipca 1899 r. Nr. 
120. Dz. u. p. część II. zmienioną została 
ustawa z 20. czerwca 1880 r. Nr. 95. Dz. 
u. р. — a zarazem w 8. 3. tegoż cesar- 
skiego rozporządzenia wypowiedzianą została 
zasada: że regulacya indywidualnego roz- 
działu kontyngentu ma być w krajach w Ra- 
dzie państwa reprezentowanych samoistnie — 
drogą osobnego rozporządzenia przeprowa- 
dzoną. 

Zważywszy następnie, że nie są wia- 
dome powody — dlaczego dotąd indywidualny 
rozdział kontyngentu pomiędzy nowo powstałe 
gorzelnie rolnicze — nie przyszedł do skutku 
i dlaczego przedsięwzięty jeszcze na podsta- 
wie ustawy z 4. sierpnia 1891 r. Nr. 114. 
Dz. u. p. rozdział kontyngentu także i na 
kampanię gorzelnianą 1899/900 zatrzymany . 
został. 
Zważywszy w końcu, że byt ekonomiczny 
gospodarstw; gdzie istnieją nowe gorzelnie 
rolnicze dotąd żadnym stałym kontyngen- 
tem nie obdzielone — lub — gdzie dawne 
gorzelnie rolnicze nader małym obdzielone 
są kontyngentem — jest zagrożony, gdyż Są 
pozbawione racyonalnych warunków istnienia. 


Sejm wzywa с. k. Rząd: 


By jak najrychlej Radzie państwa przed- 
łożył projekt ustawy, dotyczący regulacji 
indywidualnego rozdziału kontyngentu spiry- 
tusowego na dalszy okres rozpoczynający się 
kampanią gorzelnianą 1900/901. na zasadzie 
zupełnegv równouprawnienia wszystkich, a więc 
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p dawnych jak i nowych gorzelni rolniczych |pieczeństwo komunikacyi publicznej oraz 
a GE ten, w sposób rzeczywistej | ochronienia gruntów przyległych. 

t le odpowiadający — a więc na zasa- й зр 
dzie „obszaru odnośnego gospodarstwa z go- per gna, 
rzelnią, rolniczą związanego, z uwzględnie- 
niem ich produkcyi — przeprowadził. 


Lwów, dnia 25. kwietnia 1900. 


Interpelant 
Data. 


Szwed, Nowakowski, Hamorak, Kramarczyk, 

Średniawki, Styła, Ostapczuk, Niebyłowiec, 

Warzecha, Krempa, Milan, Potoczek, Berna- 
dzikowski, Bojko, Wójcik. 


Wnioskodawca : 
Klemens Dzieduszycki w. r. 


Stecki, Starzyński, Krasicki, Qzecz, Rozwa- Interpelacya 

dowski, Bielański, Sozański, Męciński, Theodo- : - 5 : 

rowicz, Borkowski, Gorayski, Witołd Nieza-| 19 Jaśnie EEE Pana Komisarza 
rządowego. 


bitowski, Rayski, Skałkowski,  Trzecieski, 
Cieński, Urbański, Gniewosz. 

Maszałek. Wnioski te umieszczę na 

porządku dziennym jutrzejszego posiedzenia. 
Sekretarz p. Urbański (czyta) : 


Interpelacya 
do Wysokiego Wydziału krajowego. 


Zważywszy, że w powiecie grybowskim 
89 drogi gminne zaniedbane przez Wydział 
powiatowy grybowski z gminy Stróże do 
Sminy Palna, szuter nie jest dotychczas roz- 
sypany z roku 1899 na gościńcu prowadzą- 
cym ze Stróż do gminy Palna, pryzmy szu- 
tru nietykane, a droga pozostaje bardziej 
w złym stanie co uniemożliwia przejazd. 

- Podpisani zapytują Wysoki Wydział 
krajowy, czyby nie raczył wglądnąć w tamtej- 
szą gospodarkę Wydziału powiatowego w Gry- 
bowie, dlaczego Szuter z r. 1899 nie został 
rozsypany na gościńcu z gminy Śróże do 
gminy Polna? 

Lwów dnia 6. kwietnia 1900. 


Interpelant 
Data w. r. 


Krempa, Potoczek, Milan, Bernadzikowski, 

Bojko, Styła, Wójcik, Kramarczyk, Średnia- 

wski, Ostapczuk, Niebyłowiec, Warzecha, 
Szwed, Nowakowski, Hamorak. 


Sekretarz p. Audrzej Potocki (czyta): 


Interpelacya. 


do Jaśnie Wielmożnego Pana Komisarza rzą- 
dowego we Lwowie. 

Zważywszy, że regulacya Ropy i Wisłoki 
w powiatach Gorlice i Jasło niezbędnie jest 
potrzebną, które wyrządzają wielkie szkody 
w gruntach, a osobliwie w paru miejscach 
dosięga już do gościńca rządowego w po- 
wiecie Jasielskim płynie tylko Wisłok о skro- 
mne trzy metry w oddaleniu od gościńca 
rządowego, — dlatego podpisani zapytują 
Wysoki c. k. Rząd, czy nie raczyłby w jak- 
najkrótszym czasie przystąpić do uregulowa- 
nia tychże dwóch rzek ze względu na bez- 


Do spraw piekących, które domagają 
się jak najrychlejszego uregulowania  usta- 
wowego — należy bezsprzecznie handel naftą, 
Pierwotnie przywiązany do koncesyi od czasu 
zaliczenia go nowelą przemysłową z r. 1883 
do przemysłów wolnych, przybrał handel na- 
ftą takie rozmiary, że dziś nie znajdzie się 
sklepiku najłichszego w najodleglejszym za- 
kątku kraju w którymby nie sprzedawano 
nafty — nie też dziwnego, bo artykuł ten 
podobnie jak sól, stał się dziś nieodzownie 
potrzebny tak dla bogacza jak i dla biedaka. 
W sprawie sprzedaży, przewozu i przecho- 
wania nafty istnieje wprawdzie rozporządzenie 
ministeryalne z d. 7. sierpnia 1855 dz. p. р. 
Nr. 40.iz 10. lutego 1868 dz. p. p. Nr. 13. 
rozporządzenie to jednak nie bywa należycie 
przestrzegane; a mianowicie ze strony wła- 
ścicieli destylarni nafty, którzy puszczają 
w świat różne gatunki nafty lepsze lub gor- 
sze, lecz można powiedzieć, że niema w handlu 
całkiem takiej nafty, jakiej się domagają po- 
wyższe rozporządzenia, tj. by punkt zapłonie- 
nia wynosił 309 R. Nafta o tym punkcie za- 
płonienia jest tak zwaną niezapaluą i nie 
przedstawia wielkiego niebezpieczeństwa. — 
W handlu natomiast znajduje się przeważnie 
nafta zapalająca się już przy zwykłej tempe- 
raturze. Jest to tak zwana nafta gospodarska 
wychodząca już jako taka z rafineryj pod 
nazwą „zapalna« — innych gatunków nieco 
lepszych punkt zapłonienia wacha się od 15— 
219 С. nie znalazłem jednak w mojej pra- 
ktyce kilkuletniej przynajmniej na prowincyi 
nafty, któraby posiadała punkt zapłonienia 
przepisany ustawą. Nadto znajdują się w handlu 
falsyfikaty. I tak niesumienni przekupnie fabry- 
kują sztucznie naftę, mieszając t. z. oleje cię- 
żkie — n. p. olej solarowy (nieopodatkowany) 
z pewną częścią benzyny. Przez tę kombinacyę 
otrzymuje się mieszaninę bardzo niebezpieczną, 
bo wprost wybuchającą. Że się to mimo nad- 
zoru odbywać musi na dość znaczną skalę, 
świadczy 0 tem nie mały popyt na ów olej 
solarowy, który niemal wyłącznie bywa uży- 
wanym do fabrykacyi sztucznej nafty. Obecnie 
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w obec podrożenia cen nafty wskutek kartelu 
i równoczesnego obniżenia cen benzyny, oba- 
wiać się należy, że fabrykacya ta odbywać 
się będzie na wielką skalę. 

. . Kiedy starostwo nowotarskie przed kilku 
miesiącami po przeprowadzonej rewizyi han- 
dlów i składów naftowych, przy której to 
sposobności nie znaleziono ani jednego ga- 
tunku nafty przepisanej jakości, celem ochro- 
nienia ludności od nieszczęśliwych wypadków 
zwróciło uwagę kupców na istniejące w tej 
mierze rozporządzenie i zakazało sprzedaży 
nafty zapalnej, natenczas rafinerye powiado- 
mione o tem rozporządzeniu przez swych od- 
biorców podniosły okrzyk zgrozy, że znalazła 
się władza, która „oddaną już dawno do 
archiwum ustawę wydobyła na światło dzienne 
i chce ją obecnie stosować* oraz że „jak 
długie i szerokie Austrowęgry ani w jednym 
miejscu oprócz może Nowegotargu rozporzą- 
dzenie to nie bywa stosowanem* dodając, że 
rafinerye „przyjęły cichaczem ustawę 
wydaną dla cesartwa niemieckie- 
go*, która nawiasem mówiąc jest o wiele 
liberalniejszą od powołanego powyżej rozpo- 
rządzenia. 

Otóż z tego widzimy, że właściciele 
rafineryj produkują i puszczają w obieg bez- 
karnie liche gatunki nafty, nie licząc się 
wcale z ustawami austryackiemi, z drugiej 
zaś strony władze powołane do przestrzega- 
nia ustaw obowiązujących nie mogą z całą 
ścisłością tych ustaw stosować, gdyż ścisłe 
przestrzeganie tychże dla braku w handlu 
nafty przepisanej jakości równałoby się za- 
kazowi użycia nafty do oświetlenia — dla- 
tego też najczęściej ustawa ta nie bywa prze- 
strzegana. 

Nic też dziwnego, że licha nafta jest 
jedną z przyczyn tak częstych u nas poża- 
rów (dworzec tatrzański w Zakopanem) oraz 
nieszczęśliwych wypadków pociągających za 
sobą merzadko śmierć, a bardzo często trwałe 
kalectwo. W r. 1897 n. p. zmarło w skutek 
poparzenia 313. osób, z których zapewne 
lwia część postrądała życie wskutek рора- 
rzenia naftą. - 

Otóż ze względu, że w handlu nafty 
panuje chaos i zamięszanie, wskutek czego 
ludność narażoną jest na różne niebezpie- 
czeństwa i straty materyalne, podpisani ma- 
jąc na oku dobro ogółu, zapytują wysoki 
Rząd, czy nie byłby skłonnym 1) wglądnąć 
w tę sprawę i wydać odpowiednie rozporzą- 
dzenie, któreby usunęło samowolę właścicieli 
rafineryj i zarazem by ochroniło ludność 
kraju od nieszczęśliwych wypadków i klęsk 
powodowych użyciem lichych gatunków nafty 
2) czy nie zechciałby — ze względu że na- 
dzór i kontrola nad sprzedażą nafty po po- 
wiatach jest bardzo trudną, przez co staje 
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się nieraz illuzoryczną, — ustanowić specyalne 
organa do kontrolowania jakości nafty przy 
rafineryach. 
Lwów dnia 25. kwietnia 1900 r. 
Interpelant 

Dr. J. Bednarski. 
Karol Dzieduszycki, Dr. Bernadzikowski, Ja- 
błoński, Wachnianin, T. Merunowicz, E. Mi- 
chałowski, Kramarczyk, Barwiński, L. Wi- 
śniewski, Żardecki, Hupka, Schnell, Górka, 

Klemensiewicz, Bojko. 


Marszałek. Interpelacye te odstąpię p. 
komisarzowi rządowemu i Wydziałowi krajo- 
wemu. Następne posiedzenie odbędzie się ju- 
tro, we czwartek, o godzinie 10. przed połu- 
dniem z następującym porządkiem dziennym: 
(czyta) : 

1. Pierwsze czytanie wniosku p. Kle- 
mensa Dzieduszyckiego w sprawie regulacyi 
indywidualnego rozdziału kontyngenta spiry- 
tusowego na dalszy okres. 

2. Pierwsze czytanie wniosku p. Górki 
w sprawie utworzenia przy Wydziałach po- 
wiatowych bezpłatnych biur pośrednictwa 
pracy. 

3. Pierwsze czytanie sprawozdania Wy- 
działu krajowego w przedmiocie zezwolenia 
Reprezentacyi powiatowej w Turce na zobo- 
wiązanie się do udzielenia z funduszów po- 
wiatowych datku na rzecz budowy kolei Sam- 
bor-Turka-Użok w kwocie 50.000 koron. 

Sprawozdawca poseł Vayhinger. 

4. Pierwsze czytanie sprawozdania Wy- 
działu krajowego w przedmiocie zezwolenia 
Reprezentacyi powiatowej w Buczaczu na 
udzielenie imieniem powiatu poręki dla po- 
życzek zaciągnąć się mających przez gminę 
Buczacz w kwocie 170.000 koron i przez 
gminę Monasterzyska w kwocie 12.000 koron. 

Sprawozdawca poseł Vayhinger. 

5. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
w przedmiocie zezwolenia gminie Osiek na 
pobór opłat gminnych od napojów spirytuso- 
wych i piwa. 

Sprawozdawca poseł Vayhinger. 

6. Sprawozdanie Komisyi budżetowej o 
zamknięciu rachunków budżetem objętych fun- 
duszów krajowych za r. 1898. 

Sprawozdawca poseł Groldmann. 

7. Sprawozdanie Komisyi budżetowej о 
sprawozdaniu Wydziału krajowego w przedmio- 
cie poboru krajowych opłat konsumcyjnych 
w czasie od 1. stycznia 1900 do 31. grudnia 
1904. 

Sprawozdawca poseł Abrahamowicz. 


8. Sprawozdanie Komisyi gospodarstwa 
krajowego © krajowych rolniczych szkołach 
zimowych. 

Sprawozdawca poseł Vivien. 


11. Posiedzenie z dnia 25. kwietnia 1900. 


. 9. Sprawozdanie Komisyi szkolnej z pe- 
tycyi Józefy Baley, wdowy po nauczycielu 
szkół ludowych о przyznanie jej wyższej pen- 


syi wdowiej. 
Sprawozdawca poseł Zaleski. 


„10. Sprawozdanie Komisyi szkolnej z ре- 
tycyi gminy Poremba Żegoty о przyjęcie na 
fundusz szkolny krajowy kwoty 168 zł. 94 ct. 
w.a. z tytułu pensyi należącej się wdowie po 
nauczycielu szkół ludowych za lata 1893 do 


1896. 
Sprawozdawca poseł Zaleski. 


11. Sprawozdanie Komisyi szkolnej z pe- 
tycyi Piotra Bartyniuka, b. nauczyciela szkoły 
ludowej o wynagrodzenie za zasługi oddane 
szkolnictwu. - 

Sprawozdawca poseł Zaleski. 


12. Sprawozdanie komisyi szkolnej z pe- 
tycyi ks. dr. Jana Trznadla, katechety gi- 
mnazyalnego w Sanoku 0 zwrot taksy eme- 
rytalnej w kwocie 146 zł. 75 ct. 

Sprawozdawca poseł Zaleski. 


„13. Sprawozdanie Komisyi szkolnej z ре- 
tycyi Franciszki Jarockiej wdowy po prow. 
nauczycielu, o przyznanie jej zaopatrzenia ro- 
dzinnego. 


Sprawozdawca poseł Zaleski. 


„14. Sprawozdanie Komisyi szkolnej z pe- 
tycyi Izabeli Mokłowskiej, b. nauczycielki 
szkół ludowych o dożywotnie zaopatrzenie 
w drodze łaski. | 7 

Sprawozdawca poseł Zaleski. 


15. Sprawozdanie Komisyi szkolnej z pe- 
tycyi Natalii Kowalikowej, wdowy po nauczy- 
cielu o udzielenie zapomogi dla niej i stałego 
zaopatrzenia dla sierót. 

Sprawozdawca poseł Zaleski. 


16. Sprawozdanie Komisyi gminnej o 
przedłożonym przez Wydział krajowy projek- 
cie Statutu król. якої. m. Krakowa. 

Sprawozdawca poseł Hupka. 


1r. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 
w przedmiocie prośby p. Tadeusza Chudzi- 
kiewicza, aplikanta manipulacyjnego przy Wy- 
dziale krajowym, о vemiam siudiorum. 
Sprawozdawca poseł Michalski. 


18. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 
w przedmiocie prośby p. Mirosława Czekoń- 
skiego, aplikanta rachunkowego Wydziału 
krajowego 0 veniam studiorum. 
Sprawozdawca poseł Michalski. 


19. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 
w sprawie prośby woźnych Wydziału krajo- 
wego о zrównanie ich poborów z poborami 
slużby państwowej. 
Sprawozdawca poseł Michalski. 


petycyi 
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20. Sprawozdanie  Komisyi petycyjnej 
w sprawie prośby Wiktora Bogusza, emeryt. 
oficyała szpitala krajowego we Lwowie o pod- 
wyższenie emerytury. 
Sprawozdawca poseł Michalski. 


21. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 
w sprawie prośby Felixa Sandoza, krajowegu 
instruktora hodowli o systemizowanie tej po- 
sady. 

Sprawozdawca poseł Michalski. 


22. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 
w przedmiocie prośby Dr. Bolesława Nodzyń- 
skiego, sekundaryusza szpitala powszechnego 
w Bochni o wliczenie czterech lat do stałej 
służby szpitalnej. 
Sprawozdawca poseł Michalski, 


23. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej w 
sprawie p. Józefa QGrumowskiego, asystenta 
komasacyjnego Wydziału kraj. o nadanie po- 
sądy odpowiadającej X. randze służbowej. 

Sprawozdawca poseł Michalski. 


24. Sprawozdanie Komisyi szkolnej 0 
petycyach Karola Zalasińskiego, Wandy Bo- 
berskiei i innych o podwyższenie pensyi eme- 
rytalnej i wliczenie lat służby do wymiaru 


emerytury. 
Sprawozdawca poseł Rayski. 


25. Sprawozdanie Komisyi szkolnej z 
petycyi Grzegorza Spolitakiewicza, Bazylego 
Martynyka i innych o wliczenie lat służbo- 


wych do wymiaru emerytury. 
Sprawozdawca poseł Rayski. 


26. Sprawozdanie Komisyi szkolnej o 
gminy Wojkowy (pow. Krosno) 
w sprawie wyłączenia jej ze związku szkol- 


nego gminy Łączki (pow. Strzyżów). 


Sprawozdawca poseł Kramarczyk. 


27. Sprawozdanie komisyi szkolnej o pe- 
tycyj gminy  Sulistrowy (pow. Krosno) 
w sprawie uwolnienia od konkurencji szkol- 
nej na rzecz budowy szkoły w tej gminie. 

Sprawozdawca poseł Kramarczyk. 


28. Sprawozdanie komisyi gminnej 
w przedmiocie petycyi mieszkańców kolonii 
Rudolfsdorf w pow. Śniatyńskim о przyznanie 
tej kolonii | samoistności administracyjno- 


politycznej. | Sprawozdawca poseł Bojko. 


29. Sprawozdanie komisyi szkolnej o pe- 
tycyi Karola Papovitsa, nauczyciela w Żół- 
tańcach w sprawie przyznania morga pola 
i zwrotu nadpłaconej kwoty 53 zł. 3 ct. 

Sprawozdawca poseł Emil Michałowski. 


30. Sprawozdanie komisyi szkolnej o pe- 
tycyi nauczycielek szkół żeńskich we Lwowie 
64 
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11. Posiedzenie z dnia 25. kwietnia 1900. 


w sprawie interpretacyi Art. 9. ustawy z 28.|0 wyłączenie dwóch parcel gruntowych z 


maja 1895. Nr. 57. ust. kraj. 
Sprawozdawca poseł Emil Michałowski. 


„31. Sprawozdanie komisyi szkolnej о ре- 
tycyi Rady szkolnej miejscowej, Zwierzchno- 
ści gminnej i Zarządu szkoły w Chorostko- 
wie w przedmiocie zaliczenia miasteczka 
Chorostkowa do III. klasy płac nauczycielskich. 

Sprawozdawca poseł Emil Michałowski. 


32. Sprawozdanie Komisyi szkolnej o 
petycyi kierowników i nauczycieli szkół ludo- 
wych 4-klasowych w Przemyślu w sprawie 
polepszenia bytu. 

Sprawozdawca poseł Emil Michałowski. 


38. Sprawozdanie Komisyi drogowej 
o petycyi Wydziału Rady powiatowej w Ka 
łuszu w sprawie udzielenia dalszej subwen- 
cyi na budowę drogi z Kałusza do granicy 
powiatu Żydaczowskiego. 
Sprawozdawca poseł Wiśniewski. 


34. Sprawozdanie Komisyi drogowej 0 
petycyach gmin i obszarów dworskich w 
sprawie budowy drogi z Sądowej Wiszni do 
Sambora. 

Sprawozdawca poseł Wiśniewski. 


35. Sprawozdanie Komisyi drogowej z 
petycyi Wydziału Rady powiatowej w Nad- 
wórnie w sprawie odpisania reszty pożyczki 
bezprocentowej w kwocie 2800 zł. w. a. 

Sprawozdawca poseł Wiśniewski. 


36. Sprawozdanie komisyi drogowej z pe- 
tyeyi Wydziału powiatowego w Nadwórnej o 
przyjęcie drogi Nadwórna-Markowce na fun- 
dusz krajowy. 

Sprawozdawca poseł Urbański. 


317. Sprawozdanie Komisyi administracyj- 
nej z petycyi gminy Babula (pow. Mielecki) 


giminy katastralnej Piechoty a przyłączenie 
ich do gminy katastralnej Babuła. 
Sprawozdawca poseł Karatnieki. 


38. Sprawozdanie Komisyi prawniczej 
z petycyi gminy Szczurowej i 13 innych o prze- 
niesienie Sądu powiatowego z Radłowa do 
Szezurowej. 
Sprawozdawca poseł Karatnieki. 


39. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 
z petycyi rewizorów bydła o wyjednanie im 
u c. k. Rządu prawa do zaopatrzenia. 
Sprawozdawca poseł Żardecki. 


40. Sprawozdanie Komisyi przemysłowej 
z petycyi fabryki maszyn „Perkun* we Lwo- 
wie o pożyczkę 80.070 koron z funduszu 
przemysłowego. 
Sprawozdawca poseł Żardecki. 


41. Sprawozdanie Komisyi sanitarnej 

z petycyi Zwierzchności gminnej w Zarszynie 

o utworzenie okręgu sanitarnego w Zarszynie. 
Sprawozdawca poseł Jabłoński. 


42. Sprawozdanie komisyi petycyjnej z pe- 
tycyi Gminy Pławo (powiatu mieleckiego) 
przeciw niszczeniu lasów w tym powiecie. 

Sprawozdawca poseł Hamorak. 


48. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 
z petycyi gminy Słupiece (pow. dąbrowskiego) 
w sprawie ochrony lasów w powiecie. 
Sprawozdawca poseł Hamorak. 
44. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej z pe- 
tycyi gminy Sąsiadowce, przeciw niszczeniu 
lasów Głębokiej (powiatu samborskiego). 
Sprawozdawca poseł Hamorak. 


Posiedzenie zamykam. 


Koniec posiedzenia o 3 godzinie 30 minuł po 
południu. 
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Sprawozdanie stenograficzne 


z rozpraw 


galicyjskiego Sejmu krajowego 


12. posiedzenia, 9. sesyi У II. peryodu Sejmu galicyjskiego 
z dnia 26. kwietnia 1900. 


TREŚĆ: 


Spis petycyj. 

Przemowy pp. Brunickiego i Stojałowskiego na 
poparcie poszczególnych petycyj. 

Pierwsze czytanie wniosku posła Klemensa Dzie- 
duszyckiego w sprawie regulacyi indywidual- 
nego rozdziału kontyngentu spirytusowego na 
dalszy okres, 


Pierwsze czytanie wniosku posła Górki w spra- 
wie utworzenia przy Wydziałach powiatowych 
bezpłatnych biur pośrednictwa pracy. 


Pierwsze i drugie czytanie sprawozdania Wy- 
działu krajowego w przedmiocie zezwolenia 
Reprezentacyi powiatowej w Turce na zobo- 
wiązanie się do udzielenia z funduszów po- 
wiatowych datku na rzecz budowy kolei Sam- 
bor-Turka-Użok w kwocie 50.000 kor. Uchwa- 
ła wniosku Wydziału krajowego. 


Pierwsze i drugie czytanie Sprawozdania Wy- 
działu krajowego w przedmiocie zezwolenia 
Вергехепіасуї powiatowej w Buczaczu na 
udzielenie imieniem powiatu poręki dla po- 
życzek zaciągnąć się mających przez gminę 
Buczacz w kwocie 170.000 koron i przez 
gminę Monasterzyska w kwocie 12.000 koron. 
Uchwała wniosku Wydziału krajowego, 


Sprawozdanie i przyjęcie wniosku Wydziału 
krajowego w przedmiocie zezwolenia gminie 
Osiek na pobór opłat gminnych od napojów 
spirytusowych i piwa. 

Sprawozdanie i przyjęcie wniosku Komisyi bu- 
dżetowej o zamknięciu rachunków budżetem 
ebjętych funduszów krajowych za rok 1898. 


Sprawozdanie i przyjęcie wniosku Komisyi bnu- 
dżetowej o sprawozdaniu Wydziału krajowego 
w przedmiocie poboru krajowych opłat kon- 
sumcyjnych w czasie od 1. stycznia 1900 do 
81. grudnia 1904. 


Sprawozdanie i przyjęcie wniosku Komisyi go- 
spodarstwa krajowego o krajowych rolniczych 
szkołach zimowych. 


Sprawozdanie i uchwała wniosku Komisyż szkol- 
nej z petycyi Józefy Baley, wdowy ро nau- 
czycielu szkół ludowych o przyznanie jej wyż- 
szej pensyi wdowiej. 


Sprawozdanie i uchwała wniosku Komisyi szkol- 
nej z petycyi gminy Poremba Żegoty o przy- 
jęcie na fundusz szkolny krajowy kwoty 168 
zł. 94 сі. w. a, z tytułu pensyi należącej 
się wdowie po nauczycielu szkół ludowych 
za lata 1898 do 1896. ; 


Sprawozdanie i uchwała wniosku Komisyi szkol- 
nej z petycyi Piotra Bartyniuka, b. nauczy- 
ciela szkoły ludowej o wynagrodzenie za za- 
sługi oddane szkolnictwu. 

Sprawozdanie i uchwała wniosku Komisyi szkol- 
nej z petycyi ks. dr. Jana Trznadla, kate- 
chety gimnazyalnego w Sanoku o zwrot taksy 
emerytalnej w kwocie 146 zł, 75 ct. 


Sprawozdanie i uchwała wniosku komisyi szkol. 
nej z petycyi Franciszki Jarockiej, wdowy 
po prow. nauczycielu o przyznanie jej zao- 
trzenia rodzinnego. 


Sprawozdanie i uchwała wniosku Komisyi szkol- 
nej z petycyi Izabeli Mokłowskiej, b. nauczy- 
cielki szkół ludowych o dożywotnie zaopa- 
trzenie w drodze łaski, 
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Sprawozdanie i uchwała wniosku Komisyi szkol- 
nej z petycyi Natalii Kowalikowej, wdowy 
po nauczycielu o udzielenie zapomogi dla 
niej i stałego zaopatrzenia dla sierót. 


Sprawozdanie Komisyi gminnej o przedłożonym 
przez Wydział krajowy projekcie Statutu 
król. stoł. miasta Krakowa. Rozprawa ogól- 
na. Głosy pp. Stojałowskiego, Rottera, Gór- 
skiego, ponownie Stojałowskiego i sprawo- 
zdawcy Hupki. Rozprawa szczegółowa i przy- 
jęcie wniosków Komisyi z poprawkami pp. 
Rottera i Paszkowskiego. 


Sprawozdanie i przyjęcie wniosku Komisyi pe- 
tycyjnej w przedmiocie prośby p. Tadeusza 
Chudzikiewicza, aplikanta manipulacyjnego 
przy Wydziale krajowym, o veniam studio- 
rum. 


Sprawozdanie i uchwała wniosku Komisyi pety- 
cyjnej w przedmiocie prośby p. Maryana Cze- 
końskiego, aplikanta rachunkowego Wydziału 
krajowego о veniam studiorum. 


Sprawozdanie i uchwała wniosku Komisyi pety- 
cyjnej w sprawie prośby woźnych Wydziału 
krajowego o zrównanie ich poborów z pobo- 
rami służby państwowej. 


Sprawozdanie i uchwała wniosku Komisyi pety- 
cyjnej w sprawie prośby Wiktora Bogusza, 
em. oficyała szpitala krajowego we Lwowie 
o podwyższenie emerytury, 


Sprawozdanie i przyjęcie wniosku Komisyi pety- 
cyjnej w sprawie prośby Felixa Sandoza, kra- 
jowego instruktora hodowli o systemizowanie 
tej posady. 

Sprawozdanie i uchwała wniosku Komisyi pety- 
cyjnej w przedmiocie prośby Dr. Bolesława 
Nodzyńskiego, sekundaryusza szpitala po- 
wszechnego w Bochni o wliczenie czterech 
lat do stałej służby szpitalnej. 


Sprawozdanie i przyjęcie wniosku  Кошівуї 
petycyjnej w sprawie p. Józefa Grumowskiego, 
asystenta komasacyjnego Wydziału krajowego 
o nadanie posady odpowiadającej X. randze 
służbowej. 


Sprawozdanie i przyjęcie wniosku Komisyi 
szkolnej o petycyach Karola Zalasińskiego, 
Wandy Boberskiej i innych o podwyższenie 
pensyi emerytalnej i wliczenie lat służby do 
wymiaru emerytury. 


Sprawozdanie i uchwała wniosku  Komisyi 
szkolnej z petycyi Grzegorza Spolitakiewicza, 
Bazylego Martynyka i innych o wliczenie lat 
służbowych do wymiaru emerytury. 


Sprawozdanie i przyjęcie wniosku Komisyi szkol- 
nej o petycyi gminy Wojkowy (powiat Kro- 
sno) w sprawie wyłączenia jej ze związku 
szkolnego gminy Łączki (powiat Strzyżów). | 
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Sprawozdanie i uchwała wniosku Komisyi szkol- 
nej o petycyi gminy Sulistrowy (pow. Kro- 
sno) w sprawie uwolnienia od konkurencji 
szkolnej na rzecz budowy szkoły w tej gminie. 


Sprawozdanie i uchwała wniosku Komisyi gmin- 
nej w przedmiocie petycyi mieszkańców ko- 
lonii Rudolfsdorf w pow. Śniatyńskim o przy- 
znanie tej kolonii samoistności administra- 
cyjno-politycznej. 

Sprawozdanie i przyjęcie wniosku  Komisyi 
szkolnej o petycyi Karola Papovitsa, nauczy- 
ciela w Żółtańcach w sprawie przyznania 
morga pola i zwrotu nadpłaconej kwoty 53 zł. 
3 сі. 


Sprawozdanie i przyjęcie wniosku Komisyi szkol- 
nej o petycyi nauczycielek szkół żeńskich we 
Lwowie w sprawie interpretacyi Art, 9. usta- 
wy z 23. maja 1895. Nr, 57. ust, kraj, 


Sprawozdanie i uchwała wniosku Komisyi szkol- 
nej o petycyi Rady szkolnej miejscowej, 
Zwierzchności gminnej i Zarządu szkoły 
w Chorostkowie w przedmiocie zaliczenia mia - 
steczka Chorostkowa do ШІ. klasy płac nau- 
czycielskich. 


Sprawozdanie i przyjęcie wniosku Komisyi 
szkolnej o petycyi kierowników i nauczycieli 
szkół ludowych 4 klasowych w Przemyślu 
w sprawie polepszenia bytu. 


Sprawozdanie i uchwała wniosku Komisyi dro- 
gowej o petycyi Wydziału Rady powiatowej 
w Kałuszu w sprawie udzielenia dalszej sub- 
wencyi na budowę drogi z Kałusza do gra- 
nicy powiatu Żydaczowskiego, 


Sprawozdanie i przyjęcie wniosku Komisyi dro- 
gowej o petycyach gmin i obszarów dwor- 
skich w sprawie budowy drogi z Sądowej 
Wiszni do Sambora, 


Sprawozdanie i uchwała wniosku Komisyi dro- 
gowej z petycyi Wydziału Rady powiatowej 
w Nadwórnie w sprawie odpisania reszty po- 
życzki bezprocentowej w kwocie 2.800 zł. w. a. 


Sprawozdanie i przyjęcie wniosku  Komisyi 
drogowej z petycyi Wydziału powiatowego 
w Nadwórnie o przyjęcie drogi Nadwórna- 
Markowce na fundusz krajowy. 


Sprawozdanie i uchwała wniosku Komisyi admi- 
nistracyjnej z petycyi gminy Babula (pow. 
Mielecki) o wyłączenie dwóch parcel grunto- 
wych z gminy katastralnej Piechoty, a przy- 
łączenia ich do gminy katastralnej Babula. 


Sprawozdanie i uchwała wniosku Komisyi pra- 
wniczej z petycyi gminy Szczurowej i 13 in- 
nych o przeniesienie Sądu powiatowego z Ra- 
dłowa do Szczurowej. 


Sprawozdanie i przyjęcie wniosku Komisyi ре» 
tycyjnej z petycyi rewizorów bydła o wyje* 
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Marszałek. Sejm w komplecie, posie- 
dzenie otwieram. Protokół ostatniego posie- 
dzenia złożony w biurze marszałkowskiem do 
przejrzenia, protokół przedostatniego posie- 
dzenia uważam za przyjęty, ponieważ nie wnie- 
віопо przeciw niemu żadnych zarzutów. Upra- 
szam p. sekretarza o odczytanie spisu wnie- 
sionych Świeżo petycyj. 

Sekretarz p. Urbański (czyta): Spis 
petycyj wniesionych po dzień 26. kwietnia 


dnanie im u c, k. Fządu prawa do zaopa- 
trzenia. 


Sprawozdanie i uchwała wniosku Komisyi prze- 
mysłowej z petycyi fabryki maszyn „Perkun* 
we Lwowie o pożyczkę 80.000 koron z fun- 
duszu przemysłowego, | 

Sprawozdanie i przyjęcie wniosku Komisyi sa- 
nitarnej z petycyi Zwierzchności gminnej 
w Zarszynie o utworzenie okręgu sanitarnego 


w Zarszynie, 

Sprawozdanie i uchwała wniosku Komisyi pety- 
cyjnej z petycyi gminy Pławo (powiatu mie- 
leckiego) przeciw niszczeniu lasów w tym po- 
wiecie, 


1900. 
2496. 


Sprawozdanie i uchwała wniosku Komisyi pe- 
tycyjnej z petycyi gminy Słupiec (pow. dą- 
browskiego) w sprawie ochrony lasów w po- 
wiecie. 


2497. 


Sprawozdanie i przyjęcie wniosku Komisyi pe- 
tycyjnej z petycyi gminy Sąsiadowce, prze- 
сім niszczeniu lasów Głębokiej (powiatu sam- 
borskiego), 


2498. 


Wniosek pp. Dunajewskiego i Sanguszki o re- 
formie gminnej, 


2499. 


Wniosek pp. Dunajewskiego i Sanguszki o re- 
formie władz polityczno-administracyjnych. 


Wniosek p. Stojałowskiego o kursach zimowych 
dla synów włościańskich, 


2500. 


Wniosek p. Stojałowskiego w sprawie wyda- 
wnictwa czasopisma ludowego „Niedziela, 


Wniosek p. Stojałowskiego w sprawie „Macie- 2501. 


rzy Polskiej”, 
Interpelacya p. Krempy о wydzierżawianiu pra- 
wa polowania w pow. Kolbuszowskim. 


2502. 


nterpelacya p. Milana o wydzierżawianiu pra- 
wa polowania w Sanockiem, 

Interpelacya p. Ostapczuka o postępowaniu urzęd- 
ników starostwa w pow. Zbarażskim, 2508. 

Interpelacya р Barwińskiego w sprawie wybo= 
rów gminnych, 


Porządek dzienny 13 posiedzenia, 2504 


Początek posiedzenia o godzinie 10, min. 30 


przed południem. 2505. 


г. Przewodniczący JE. Dr. Stanisław hr. 
Badeni, Marszałek krajowy. 

Ze strony e. k. Rządu: Włodzimierz 
hr. Łoś c. k. Radca Dworu. 
„. . Sekretarze pp. Karatnieki, Urbański, 
Niezabitowski Stanisław i Andrzej hr. Po- 
toeki. 

Obecnych posłów 124. 


2506. 


2507. 


L. s. 2889. Gmina m. Krakowa p. p. 
Paszkowskiego o uregulowanie presta- 
cyj na płace nauczycieli za lata 1883 
do 1894 — do kom. budżetowej. 
L. s. 2790. Dwory i gminy okolic Ro- 
datycz p. t. p. o utworzenie w Roda- 
datyczach stacyi kolejowej dla ruchu— 
do komisyi petycyjnej. 
L. s. 2791. Wydział powiatowy w Wie- 
liczce p. p. Czecza о wypłacenie re- 
szty zasiłku na budowę drogi Świą- 
tniki-Mogilany — do kom. drogowej. 
L. s. 2792. Magistrat m. Podgórza p. 
і p. o subwencyę na utrzymanie tar- 
gowicy bydła opasowego — do kom. 
gospoparstwa krajowego. 
L. s. 2793. Kabarowska Augustyna na- 
uczycielka w Horożannie wielkiej p. p. 
FE. Michałowskiego 0 policzenie lat 
służby — do kom. szkolnej. 
І. s 2794. Iwiński Antoni nauczyciel 
w Skorykach р. t. p. © zapomogę — 
do Wydziału krajowego. 
L. s. 2795. Komitet parafialny kościoła 
św. Szczepana w Krakowie p. p. Kle- 
mensiewicza o subwencyę na budowę 
kościoła i budynków plebańskich — 
do Wydziału krajowego. 
L. s. 2796. Towarzystwo gimnastyczne 
Sokół* w Kołomyi p. p. Witosław- 
skiego о subwencyę — do Wydziału 
krajowego. 
L. s. 2797. Gmina m. Kołomyi p. t. p. 


o założenie seminaryów męskiego i 
żeńskiego w Kołomyi — do kom. 
szkolnej. 


L. s. 2798. Komitet Ochronki dla ma- 
łych dzieci im. Leona ХПІ. w Rze- 
szowie p. p. Jabłońskiego о zapomogę 
— do Wydziału kraj. 


L. s. 2799. Gm. Łoniowa powiat. Brzesko 
p. р. Bernadzikowskiego о zwrot ko- 
sztów budowy tamtejszej szkoły — do 
kom. szkolnej. 

L. s. 2800. Malicz Michał em. nauczy- 
ciel lud. w Cyganach p. p. Barwiń- 
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2508. 


2509. 


- 2510. 


2511. 


2512. 


2518. 


2514. 


2515. 


2516. 


2517. 


2518. 
2519. 
2520. 


2521. 


2522. 


2523. 
2524. 
2525. 
2526. 
2527. 


2528. 


2529. 


w, — do kom. agrarnej. 
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skiego o podwyższenie emerytury lub|2530. L. s. 2823. Mieszkańcy gm. Dalasto- 
zapomogę — do kom. szkolnej. wice р. t. р. і. w. — do kom. agrar- 
L. s. 2801. Gm. Monasterz p. p. Żar- nej. 

deckiego przeciw ograniczeniu wolno-| 2531. L. s. 2824. Gm. Biały Dunajec p. p. 
ści dzielenia gruntów włościańskich — Bernadzikowskiego j. w. — do kom. 
do kom. agrarnej. agrarnej. 

L. s. 2802. Gm. Zagórz. р. t. р. і. w.|2532. L. s. 2825. Mieszkańcy Białego Du- 
— do kom. agrarnej. najca p. t. р. і. w. — do kom. agrar- 


L. s. 2803. Gmina Jastrzębiec p. t. p. nej. 
і. W. — do kom. agrarnej. 2583. L. s. 2826. Gm. Zubrucha p. t. p. j. 
L. s. 2804. Gm. Przedmieście pow. w. — do kom. agrarnej. 


Łańcut р. t. р. і. w. — do kom. a- 
grarnej. 

L. s. 2805. Gm. Wola zarzycka pow. 
Łańcut p. t. р. і. w. — do kom. a- 
grarnej. 

L. s. 2806. Gm. Grodzisko dolne pow. 
Łańcut p. t. p. і. w. — do kom. a- 
grarnej. 

L. s. 2807. Gm. Chodaczów pow. Łańcut 
p. t. р. і. w. — do kom. agrarnej. 

L. 8. 2808. Gm. Budy łańcuckie р. 
t. р. і. w. — do kom. agrarnej. 

І. s. 2809. Gm. Borek р. р. Bojkę 
w sprawie parcelacyi gruntów wło- 
ściańskich — do kom. agrarnej. 

L. s. 2810. Obszar dworski w Podnie- 
руш р. t. р. і. w. — do kom. agrar- 
nej. 

L. s. 2811. Gm. Pogórska Wola p. t. 
р. J. w. — do kom. agrarnej. 

L. s. 2812. Gm. Łęg. ad Partyń p. t. 
р. і. w. — do kom. agrarnej. 


2534. L. s. 2827. Mieszkańcy gm. Tworko- 
wej p. t. p. j. w. — do kom. agrar- 
nej. 

2535. L. s. 2828. Gm. Krzywe pow. Brzozów 
p. t. p. j. w. — do kom. agrarnej. 

2586. L. s. 2829. Gm. Tworkowa р. t. р. 1. 
W. — do kom. agrarnej. 

2E37. L. s. 2830. Mieszkańcy gminy Porąbki 
p. t. p. і. w. — do kom. agrarnej, 

2538. L. s. 2831. Mieszkańcy gminy Krzywe 
р 
L 


.t. p. і. w. — do kom. agrarnej. 
. 8. 2832. rm. Jaworsko p. t. р. j. 

w. — do kom. agrarnej. 

2540. І. s. 2833. Mieszkańcy gminy Taści- 
szowy р. t. p. і. w. —do kom. agrar- 
nej. 

2541. І. s. 2834. Gm. Okocim p. t. р. j. w. 
— do kom. agrarnej. 


2542. L. s. 2835. Mieszkańcy gm. Nowosie- 
lice p. p. Niebyłowca j. w. — do kom. 
agrarnej. 

2543. L. s. 2836. Mieszkańcy gm. Hoszób 
р. t. p. і. w. — do kom. agrarnej, 
2544. L. s. 2837. Gm. Werbice p. t. p. j. w. 

— do kom, agrarnej. 

2545. L. 8. 2838. Gm. Horodnica р. t. р. j. 
w. — do kom. agrarnej. 

2546. L. s. 2839. Mieszkańcy gminy Mogil- 
nicy p. t. р. j. w. — do kom. agrar- 
nej. 

2547. L. 8. 2840. Gm. Cieniawa p. t. р. j. 
w. — do kom. agrarnej. 


2548. L. s. 2841. Woroniecka Klotylda wdo- 
wa po urzędniku Wydziału kraj. p. p. 
Urbańskiego o pensyę wdowią — do 
Wydziału krajowego. 

2549. L. s. 2842. Gm. m. Sokala p. p. W. 
Kraińskiego o założenie szkoły realnej 
w Sokalu — do kom. szkolnej. 

2550. L. s. 2843. Wydział pow. w Sokalu 
p. t. p. о przyspieszenie regulacji rze- 
ki Bugu — do kom. gospodarstwa kra- 
jowego. 

2551. L. з. 2844. Dierl Edmund kierownik 
szkoły lud. w Podbereźcach p. p. Me- 


2539. 


І. s. 2816. Mieszkańcy gm. Salówki 
p. t. p. j. w. — do kom. agrarnej. 

L. s. 1817. Gm. Łęki p. t. p. j. w. — 
do kom. agrarnej. 

L. s. 2818. Gm. Graboszów p. t. p. j. 
w. — do kom. agrarnej. 

L. s. 2819. Gm. Draganówka p. t. p. 
j. w. — do kom. agrarnej. 

І. s. 2820. Gm. Кирієпіп р. t. р. j. 


L. s. 2821. Sebestyan Miśliński i tow. 
Okręg pow. Dąbrowa p. t. p. j. w. 
— do kom. agrarnej. 

L. s. 2822. Mieszkańcy gm. Laskówki 
dalastowskiej p. t. p. j. w. — do kom. 
agrarnej, 
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runowicza о policzenie lat służby — 

do kom. szkolnej, 

2552. L. s. 2845. Ostrowska Olga wdowa po 
rządcy szpitala w Kołomyi p. p. Ro- 
manowicza 0 zapomogę do Wydziału 
krajowego. 

2558. L. s. 2846. Towarzystwo gimnast. „50- 
kół* w Łańcucie p. p. Żardeckiego 0 
subwencyę — do Wydziału krajo- 
wego. 

2554. IL. s 2847. Komitet Organistów gali- 
cyjskich we Lwowie p. p. Brunickiego 
о uregulowanie płac organistów — 
do kom. prawniczej. 

Marszałek. Celem poparcia tej petycji 
prosił o głos p. Brunicki. Udzielam mu głosu. 

Р. Brunicki. Wys. Sejmie! Jeśli po- 
zwalam poprzeć sobie tę petycyę, to czynię 
to dlatego, ponieważ uważam ją za zupełnie 
uzasadnioną, Myśl, w niej poruszona, a doty- 
cząca unormowania w drodze ustawy stałego 
utrzymania sług kościełnych, nie jest nową. 
Już bowiem od r. 1886. wpływały w tym 
kierunku liczne pojedyńcze petycye, do któ- 
rych Sejm nie przywiązywał większej wagi, 
uważając je za więcej lub mniej uzasadnione 
żądania jednostek. Dopiero kiedy w r. 1889. 
Stowarzyszenie Dyaków wschodniej  Gali- 
cyi wniosło prośbę о unormowanie ich u- 
trzymania w drodze ustawy, zwrócił Wys. 
Sejm baczniejszą uwagę na materyalne poło- 
żenie petentów i stwierdził, iż ono rzeczy. 
wiście znacznie się pogorszyło, a to dlatego, 
że dawniej istniały tzw. dyakówki, tj. domy 
mieszkalne dla dyaków, które były własno- 
ścią gminy wyznaniowej, a nadto uiszczała 
gmina rok rocznie datki w naturze lub w 
gotówce. Od r. 1848. zaczęto przekształcać 
dyakówki na szkoły, zwane trywiałkami, i 
oddawać nauczycielom, którzy mieli zarazem 
obowiązek pełnienia także funkcyj sług ko- 
ścielnych. 

Przy reórganizacyi szkół w r. 1883 za- 
tarł się charakter wyznaniowy szkoły i dota- 
cyę, daną przez gminę, zatrzymano i zapisa- 
no na fundusz szkolny. 

W ten sposób utrzymanie sług kościel- 
nych znacznie zostało uszczoplonem. Sejm 
wobec tego przekazał sprawę Wydziałowi 
krajowemu do zbadania i zdania sprawy na 
najbliższej sesyi sejmowej. Tak samo postą- 
pił w r. 1894 z petycyą sług kościelnych 
dyecezyi stanisławowskiej i przemyskiej, któ- 
rzy żądali, aby płaca ich rocznie wynosiła 
120 zł. Kiedy w r. 1895. Stowarzyszenie 
dyaków dyecezyi lwowskiej wniosło petycyę 
o zmianę 5. 12. ustawy z 15. sierpnia 1866 
r. w tym kierunku, iżby wyznaczono im stałe 
utrzymanie, Wys. Sejm znown przekazał 
sprawę Wydziałowi krajowemu do zbadania 
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przez zaciągnięcie opinii ordynaryatów bisku- 
pich i na podstawie tej opinii, która jedno- 
zgodnie orzekła, iż utrzymanie sług kościel- 
nych jest niedostatecznem, albowiem nie jest 
stale określonem i zależy jedynie od dobro- 
wolnych datków parafian, oraz z uwagi na to, 
iż ono powinno być ustawą wyraźnie unor- 
mowane, Wydział krajowy w r. 1895 prze- 
dłożył swoje sprawozdanie z projektem zmia- 
ny niektórych postanowień ustawy, z 15. 
sierpnia 1866 r. I ten projekt został przez 
Sejm uchwalonym i tak powstała ustawa z 16. 
kwietnia 1896 r. która w 8. 12. zmienia po- 
stanowienia tegoż paragrafu dawnej ustawy 
o tyle, iż przepis jego w dotychczasowem 
brzmieniu, a dotyczący pokrycia wydatków 
liturgicznych i utrzymania sług kościelnych 
rozszerza w sposób taki, iż tak w obrządku 
rzymsko katolickim, jak w grecko | Ка- 
tolickim, paroch winien otrzymywać od 
swych parafian w stosunku do opłacanych 
podatków ryczałtową kwotę, która łącznie 
z pokryciem, wskazanem w 8. 1. i 2. 
t. zn. z dochodami z obnoszenia tacy, z dzwo- 
nów itd. nie powinna przenosić kwoty 100 
zł. Ten przepis odnosił się według dawnej 
ustawy tylko do parafij rzym. katol. obecnie 
rozszerzono go też do obrządku gr. katolickiego. 

Jednakowoż ten nowy przepis nie wy- 
wołał zadowolenia -- raz dlatego, że jest 
niejasnym, bo nie wykazano, ile z tego przy- 
paść winno sługom kościelnym, a ile na inne 
wydatki liturgiczne, a powtóre dlatego, że 


sposób ściągania tych datków nie jest usta- 


wą dokładnie określony. Toteż nie dziwne- 
go, że w r. 1896, a następnie 1897, wpły: 
wały liczne petycye Stow. dyaków dyecezyi 
przemyskiej i stanisławowskiej, wreszcie w т. 
1899 petycya Komitetu organistów i dyaków 
w całej Galicyi o unormowanie ich utrzyma- 
nia. Sposób załatwienia tych petycyj był 
ten, iż Sejm rok rocznie, począwszy od r. 
1896, przeznaczał dla petentów każdej dye- 
cezyi po 100 zł. czyli 300 zł. rocznie, a nad- 
to tak w r. 1898, jak i 1899, polecił Wy- 
działowi krajowemu prowadzenie rokowań 
z rządem w sprawie unormowania płac dya- 
ków i organistów. 

Rokowania te miały nastąpić w tym 
kierunku, czyliby rząd nie był skłonnym do 
wypłacania z funduszów państwowych na po- 


trzeby kościelne każdej parafii kwoty 32'zł, 


38 сі, którą do roku 1860 wypłacał na ten 


cel fundusz religijny. 
Jednakowoż mimo kilkakrotnych urgen- 


sów nie nadeszła od rządu żadna odpowiedź. 


W ten sposób ryczałt, składany przez 
parafian na zasadzie $ 12, ustawy z 16. kwie- 
tnia 1896, mógłby być użytym w całości na 
utrzymanie sług kościelnych. Tak stoi spra- 
wa obecnie, Widzimy stąd, że stan ten nie- 
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wiele się różni od pierwszej chwili, kiedy бо) 2560. L. s. 2853. Miller Bernard przewodni- 


słudzy kościelni zaczęli się dopraszać unor- 
mowania bytu w r. 1886. Upłynęło lat 14. 

W ciągu tego czasu uwzględniono wiele 

słusznych życzeń, podniesiono płace wielu 
funkcyonaryuszom państwa i kraju, a słudzy 
kościelni należą do tych niewielu, którzy bez 
żadnej stałej płacy cierpliwie czekać muszą, 
aż dla nich zawita pomyślniejsza chwila. Że 
stosunki ich obecnie są złe, to starałem się 
wykazać, a i Sejm dając im rok rocznie 
znaczną zapomogę, wyrażał tem samem орі- 
nię kraju, iż ci ludzie znajdują się rzeczy- 
wiście w przykrem położeniu materyalnem 
1 na poparcie zasługują. 
, Sądzę zatem iż wobec powyższych oko- 
liczności jest obowiązkiem unormować utrzy- 
manie sług kościelnych ustawą i w ten spo- 
sób przyjść w pomoc biednym ludziom, któ- 
rzy nie dopominają się w sposób natarczywy, 
lecz przez 14 lat cierpliwie czekają w tej na- 
dziei, że Wysoki Sejm zawsze słuszną spra- 
wę uwzględni. 

- Dlatego polecając tę petycyę jak najgo- 
ręcej łaskawym względom Wysokiej Izby, 
proszę o odesłanie jej do komisyi prawni- 
czej. 

Marszałek. Nie chciałem przerywać 
szan. mowcy, jednak muszę: zwrócić uwagę, 
że przy uzasadnianiu petycyi należy ograni- 
czyć się na kilku słowach polecających petycyę, 
a nie wchodzić w meritum rzeczy, bo to 
jest regulaminem niedozwolone. 


. Bekretarz p. Urbański (czyta dalej 
spis ребусуї)- 

2555. L. s. 2848. Holzmiller Juliusz słuchacz 
Akademii sztuk pięknych w Krakowie 
р. p. Zardeckiego o zapomogę na do- 
kończenie nauk — do Wydziału krajo- 
jowego. 

2556. L. s. 2849. Batko Franciszek jubiler 
i złotnik w Nowym Sączu p. p. Poto- 
czka о subwencyę na założenie fabryki 
medalików odpustowych — do kom, 
przemysłowej. 


2557. L. s. 2850. Młynkowie Ludwik i An- 
na właściciele realności w Sierczy p. t. 
р. о zapomogę na drenowanie roli i 4. 
łąk — do Wydziału kraj. 

2558. L. s. 2851. Markiewicz Stanisław ту- 
sownik techniczny we Lwowie p. p. 
Wereszczyńskiego о zapomogę na pod- 
róż do Bośnii do budowy kolei — do 
Wydziału kraj. 

2559. L. s. 2852. Stowarzyszenie akademi- 
ckie polskie „Ognisko* w Wiedniu р. 
p. Wojciecha Dzieduszyckiego о zapo- 
mogę — do Wydziału kraj. 


czący Stowarzyszenia katolickich ro- 
botników „Jedność* we Lwowie р. р. 
Michalskiego o rozszerzenie prawa wy- 
borczego do Sejmu — do komisyi re- 
formy wyborczej. 


9561. L. s. 2854. Małecki Władysław, intro- 
ligator galanteryjny we Lwowie p. t. p. 
o subwencyę na rozszerzenie praco- 
wni — do komisyi przemysłowej. 

2562. L. s. 2855. Tarnowski Stanisław w Me- 
dyolanie p. t. p. o subwencyę na kształ- 
cenie się w śpiewie — do Wydziału 
krajowego. 

2563. L. s. 2856. Wydział powiatowy w Ka- 
mionce str. p. p. Steckiego о przyzna- 
nie 75 pre. subwencyi rzeczywistych 
kosztów budowy drogi Brody-Radzie- 
chów-Sokal -- do kom. drogowej. 


2564. L. s. 2857. Towarzystwo Bursy dla 
synów nauczycieli i nauczyciełek w 
Krakowie p. p. Bobrzyńskiego 0 Su- 
bwencyę — do Wydziału krajowego. 

2565. L. s. 2858. Wydział powiatowy w Cie- 
szanowie p. p. Puzynę o przyjęcie za 
gminę Oleszyce stare kosztów utrzy- 
mania Maryanny Magury recte Magór- 
skiej w domu ubogich w Budapeszcie 
w kw. 556 k. 60 h. na fundusz krajo- 
wy -- do Wydziału krajowego. 


2566. L. s. 2859. Wurm Szulim, dzierżawca 
myta w Mostach wielkich p. p. Sta- 
rzyńskiego о wynagrodzenie szkody 
poniesionej wskutek pomyłki przy 
ustanowieniu ceny wywołania za myto 
w powiecie Brzozowskim za r. 1899 — 
do kom. drogowej. 


2567. L s. 2860. Stowarzyszenie rękodziel- 
ników i przemysłowców „Gwiazda w 
Samborze о subwencyę -- do Wydz. 
krajowego. 

2568. L s. 2861. Komitet szpitala powszech- 
nego w Samborze p. p. Słotwińskiego 
o upoważnienie Wydziału krajowego do 
zaciągnięcia pożyczki do wysokości 
60.0007К. na umieszczenie tamt. szpita- 
la — do kom. sanitarnej. 


2569. L. s. 2862. Zwierzchność gminna m. 
Krościenka nad Dunajcem p.p. Bednar- 
skiego o przyjęcie kosztów rekonstru- 
kcyi drogi kraj. Zakliczyn-Sącz- Niedzi- 
са i zasklepienie młynówki w Krościen- 
ku na fundusz krajowy — do komisyi 
drogowej. 

2570. L. s. 2863. Wydział powiat. w Nowym 
Targu p. t. p. о przyspieszenie regu- 
lacyi rzek Czarnego i Białego Dunaj- 
ca — do kom. gospodarstwa kraj. 
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2571. L. s. 2864. Komitet c. k. Tow. rol-|2591. І.. s. 2884. Gmina Berezowica wielka 


nicz. krakowskiego p. p. A. Potockiego р. 6 p. jj. w. — do komisyi agrare 

o polecenie kraj. biuru statystycznemu nej. 

przygotowania materyałów do nowego | 2592. L. 8) 2885. Gmina Ludwikówka p. 

ukształtowania naszych stosunków han- t p. і w. — do komisyi agrar- 

dlowo-polilycznych z 4. 31/12 1908 — nej. 

do kom. administracyjnej. 2593. L. s. 2886. Gmina Jamelnica p. 
2872. L. s. 2865. Kukawka Jan z Zdziarz- t« p. j. w. — do komisyi agrar- 


ca p. p. Krempę przeciw gminom nej. 


zbiorowym — йо komisyi agrarnej.|2094. L. s. 2887. Gmina Stynowa  niżna 
2578. L. s. 2866. Рукав Jan z  Zdziarzca p. t. p. 1. w. — do komisyi agrar- 
. t. p. і. w. — до komisyi agrar- nej. 
ny sa „Ac 2595. L. s. 2888. Gm. Korczyna p.t. pzoje 
w. — do kom. agrarnej. 


2574. L. s. 2867. Gm. Laskowce p. p. Nie- 
byłowca w sprawie parcelacyi gruntów 
włościańskich — do kom. agrarnej. 

2575. L. s. 2668. Gmina Wyszatyce p. t. p. 
). w. — do kom. agrarnej. 

2576. L. s. 2869. Mieszkańcy gm. Spas po- 
wiat Dolina p. t. p. j. w. — do kom. 
agrarnej. 

2577. L. s. 2870. Mieszkańcy gminy Łęgi 
р. t. p. ). w. — do komisyi agrar- 


2596. L. s. 2889. Gm. Bolechów p. t. p. j. 
w. — do kom. agrarnej. 

2597. L. s. 2890. Gmina Niebyłowa p. t. p. 
j. w. — do kom. agrarnej. 

2598. L. s. 2891. Gm. Krzyweńkie р. t. р. |. 
w. — do kom. agrarnej. 

2599. L. s. 2892. Gm. Tudorowa p. t. p. j. 
w. — do kom. agrarnej. 


2600. L. s.. 2893. Grm. Kołdajewice p. t. p. 


nej. у - 
2578. L. s. 2871. С. Tetylkowce pp. Bar- і. w. — do kom. agrarnej. 
wińskiego j. у. — do kom. agrar- 2601. L. s. 2894. Gm. Nowosiółki gościńco- 
nej. we р. t. р. і. w. — do kom. agrar- 
nej. 


2579. L. s. 2872. Gm. Kamionka str. pp. 
Okuniewskiego j. w. — do kom. agrar- 
nej. 

2580. L. s. 2878. Gmina Moszczyn р. t. p. 

і і. w. — do kom. agrarnej. 

2581. L. s. 2874. Gm. Repużyńce p. t. p. 
j. w. — do kom. agrarnej. 

2582. L. s. 2875. Gmina Kamionka mała 
p. t. р. і. м. — do komisyi agrar- 
nej. 

2588. L. s. 2876. Rada gminna w Łęgu 
pp. Wójcika. j. w. — do komisyi agrar- 
nej. 

2584. L. s. 2877. Rada gminna w Przewozie 
р. і. р. і. W. - do komisyi agrar- 
nej. 

2585. L. s. 2878. Rada gminna w Tyńcu 
р. t. p. і w. — do komisyi agrar- 
nej. 

2586. L. s. 2879. Gmina Limanowa p. в. р. 
і. w. — do kom. agrarnej. 

2587. L. s. 2880. Rada gm. w Groszkowie 
р. p. Bednarkiego j. w. -- do komisyi 


2602. L. s. 2895. Gmina Bieńkowa Wiśnia 
р. t. p. і. w. — do komisyi agrar- 


2603 LA 2696. Gm. Żyrawka p.t. p. j. 
w. — do kom. agrarnej, 

2604. L. s. 2897. Gm. Zagródek p. t. p. j. 
w. — do kom. agrarnej, 

2605. L. s. 2898. Zniesienie p. t. р. j.— do 
kom. agrarnej. 

2606. L. s. 2899. Gmina Dźuryn p. t.p.j. 
у. — do kom. agrarnej. 

2607. L. в. 2300. Gm. Кагбу p.t. р. ). 
w. — do kom. agrarnej. 

2608. L. s. 2901. Gm. Wyżłów р. t. р. і. w. 
— do kom. agrarnej. 

2609. L. s. 2902. Gm. Hrebeńce p. t. p. j. 
w. — do kom. agrarnej, 

2610. І. s. 5903. Gm. Bohutyn р. t. р. j. 
w. — do kom. agrarnej. 

2611. L. s. 2904. Ta sama p. t. p. j.w. — 
do kom. agrarnej. 

2612. L. s. 2905. Gm. Demianowa p. t. p. 


a ранні ЕН би і. м. — do kom. agrarnej. 

. L.s. . Gm. Trybuchowee pp. Ostap- 

czuka і. м. — do komisyi agrar- 2613. L. s. 2906. Gm. LOC put p. j. w. 
nej. — do kom. agrarnej. 


2589. L. s. 2882. Gm. Kwiatowa p. в. p.|2614. L. s. 2907. Gm. Lipowiec p.t. р. і. 


j. w. — do kom. agrarnej. w. — do kom. agrarnej, 
2490. L. s. 2883. Gm. Czystyłów p. t. р. j.| 2615. В. s. 2908. (tm. Zadniszówka p. t. p. 
W. -— do kom. agrarnej. - і. w. — do kom. agrarnej. 


472 


2616. L. s. 2909. Gm. Chreniów p. t. р. і. 


w. — do kom. agrarnej. В 

2617. L. s. 2910. : Gmina Poluchów wielki 
p. t. р. j. w. — do komisyi agrar- 
nej. 


2618. L. s. 2911. Gm. Kudryńce p. t. p.j. 


w. — do kom. agrarnej. 

2619. L. s. 2912. Gm. Streptów p. t. р. 1. 
w. — do kom. agrarnej. 

2620. І. s. 2913. Gm. Demydów р. t. p. j. 
W. — do kom. agrarnej. 

2621. L. s. 2914. Gm. Peczenia p. t.p. j. w. 
— do kom. agrarnej. 

2622. L. s. 2915. Gm. Nakoneczne przed: 
mieście Jaworowa p. t. p. j. w. — do 
kom. agrarnej. 

2623. L. в. 2916. Gm. Wólka Hamulecka 
р. t. p. і. w. do komisyi agrar- 
nej. 

2624. L. s. 2917. Gm. Wistowa p. t. р. j. 
w. — do komisyi agrarnej. 

2625. L. s. 2918. Gmina Rudawka i Kotów 
p. 6. PJ. W. do komisyi agrar- 
nej. 

2626. L. s. 2919. Gm. Lipowice p. t. p. ім. 

— do kom. agrarnej. 

2627. L. s. 2920. Gm. Jaktorów p. t. p. j. 
w. — do kom. agrarnej. 

2628. L. s. 2921. Gm. Słobudka leśna p. p. 
Ostapczuka w sprawie parcelacyi grun- 
tów włościańskich — do komisyi аєгах- 
nej. 

2629. L. s. 2921. Gm. Żukotyn p. t. p. j. w. 
— do kom. agrarnej. 

2630. L. s. 2522. Gm. [wanówka p. t. р. j. 
w. — do kom. agrarnej. 

2631. L. s. 2923 Gm. Hujsko р. t. p. і. w. 
— do kom. agrarnej. 

2632. L. s. 2924. Gm. Urmań р. t. р. і. w. 
— do kom. agrarnej. 

2633. L. s. 2925. Gm. Koropatniki р. і. p. 
j. w. — do kom. agrarnej. 

2634. L. s. 2926. Gm. Nastaszczyn p. t. p. 
j. w. — do kom. agrarnej. 

2635. L. s. 2928. Gm. Basikowce p. t. p. j. 
w. — do kom. agrarnej. 

2636. І. s. 2929. Gm. Firlejów p. t. р. 1. 
w. — do kom. agrarnej. 

2637. І. s. 2930. Gm. Baranie Peretoki р. 
t. р. і. w. — do kom. agrarnej. 

2638. L. s. 2931. Gm. Werbiż p. t. p. j. 
w. — do kom. agrarnej. 

2639. L. s. 2932. Та sama р. t. p. і. w. — 
do kom. agrarnej. 

2640. L. s. 2933. Gm. Spassów p. t. p. j. 
w. — do komisyi agrarnej. 
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2641. L. s. 2934. Gm. Korczyn р. t. р. і. w. 

-- do kom. agrarnej. 

І. s. 2935. Gm. Doroszów wielki р. t. 

p. і. w. — do kom. agrarnej. 

2643. L. s. 2936. Gm. Batiatycze p. t. p.j. 
w. — do kom. agrarnej. 

2644. L. s. 2987. Gm. Sulimów p. t. р. 1. 
w. — do kom. agrarnej. 

2645. L. s. 2938. Gm. Załdzice p. t. р. j. 
w. — do kom. agrarnej. 

2646. L. s. 2939. Ta sama p. t. p. j. w. 
do kom. agrarnej. 

2647. L. s. 2940 Gm. Włochy р. t. р. j. 
— do kom. agrarnej. 

2648. L. s. 2941. Gm. Роромсе ptp. jw. 
do kom. agrarnej. 

2649. L. s. 2942. Gm. Dudyń ptp. jw. — 
kom. agrarnej. 

2650. L. s. 2943. Gm. 
do kom. agrarnej. 

2651. L. s. 2944. Gm. 
kom. agrarnej. 

2652. І. s. 2945. (Gm. Ozierna ptp. jw. 
do kom. agrarnej. 

2658. L. s. 2946. Gm. 
do kom. agrarnej. 

2654. І. s. 2947. Gm. Kupcze ptp. jw. — 
kom. agrarnej. 

2655. І, 8. 2948. Gm. Tejsarów ptp. jw. 
do kom. agrarnej. 

2656. L. s. 2949. Gm. Stawczany ptp. jw.— 
do kom. agrarnej. 

2657. L. s. 2050. Mieszkańcy gminy Kokolin 
ptp. jw. — do kom. agrarnej. 
2658. І. s. 2951. Gm. Lisznia ptp. ім. 

do kom. agrarnej. 


W. 


Suchodół ptp. jw. 


Kuty ptp. jw. — 


Stojanów ptp. jw. 


do 


2659. |. s. 2952. Gm. Białą ptp. jw. — do 
kom. agrarnej. 

2660. L. s. 2953. Gm. Łanczyn ptp. jw. — 
do kom. agrarnej. 

2661. L. s. 2954. Gm. Dąbki ptp. jw. - do 


kom. agrarnej. 

2662. L. s. 2955. (Gm. Jasienica solna ptp. 
jw. — do kom. agrarnej. 

2663. L. s. 2956. Спо. Konopkówka ptp. jw. 
— do kom. agrarnej. 

2664. І. s. 2957. Gm. Petryłów ptp. jw. — 
do kom. agrarnej. 

2665. L. s. 2958. Gm. Peczeniżyn ptp. jw.— 
do kom. agrarnej. 

2666. L. 8. 2959. Gm. Doliniany ptp. jw. — 
do kom. agrarnej. 

2667. L. s. 2960. Gm. Bortniki ptp. jw. — 
do kom. agrarnej. 

2668. L. s. 2961. Gm. Markowa pp. Żarde- 
ckiego o wydzielenie jej z okręgu $ą- 
du pow. w Przeworsku a przyłączenie 
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do Sądu pow. w Łańcucie — do kom. 
prawniczej. 

2669. І, s. 2371. Gm. Smarzowa pow. Pil- 
zno рр. Warzechę w sprawie pareela- 
cyi gruntów włościańskich — do kom. 
agrarnej. 

2670, L. s. 2972. Сто. Bączałka ptp. jw. — 
do kom. agrarnej. 


2671. L. s. 2978. Gm. Gródna dolna ptp. jw. 


— do kom. agrarnej. 
2672. L. s. 2974. Gm. Siedliska ptp. jw. — 
do kom. agrarnej. 

2673. L. s. 2975. Rada gminna w Laskowej 
pp. Styłę jw. — do kom. agrarnej. 
2674. L. ss 2976. Gm. Jaroszowiee ptp. jw. 

— do kom. agrarnej. 
2675. L. s. 2977. Rada gminna w Grodzisku 
ptp. jw. — do kom. agrarnej. 


2676. L. s. 2978. Rada gminna w Stani- 


sławiu ptp. jw. — do kom. agrarnej. 


2677. L. s. 2979. Gm. Niżnałąka ptp. jw. — 


do kom. agrarnej. 


2678. L. s. 2980. Mieszkańcy gm. Kossów 


ptp. jw. — do kom. agrarnej. 

2679. L. s. 2981. Dykas Jan z Zdziarzca pp. 
Krempę jw. — do kom. agrarnej. 
2680. L. s. 2982. Kukawka Jan z Zdrziarzca 

ptp. jw. — do kom. agrarnej. 

2681. L. s. 2983. Dykas Helena z Zdrziarzca 
ptp. jw. — do kom. agrarnej. 

2682. І. s. 2984. Gm. Nadorożna pp. Osta- 
pczuką jw. — do kom. agrarnej. 

2683. L. s. 2985. (rm. Rosochowacice ptp. 
jw. — do kom. agrarnej. 

2684. І. s. 2986. Gm. Stary Skałat ptp. jw. 
— do kom agrarnej. 

2685. L. s. 2987. Gm. Bohatkowce ptp. jw. 
— do kom. agrarnej. 

2686. І. s. 2983, Gm. Denysów ptp. jw. — 
do kom. agrarnej. 

2687. L. s. 2989. Gm. Żułycze ptp. jw. — 
do kom. agrarnej. 

2688. L. s. 9990. Gm. Dźwinogród ptp. jw. 
— do kom. agrarnej. 

2689. 1. s. 2994. Mies.kańcy gminy Łapa- 
jówka powiat Jarosław pp. Stojałowskie- 
go w sprawie parcelacyi gruntów wło- 
ściańskich — do kom. agrarnej. 

2690. L. s. 2995. Mieszkańcy gminy Zarze- 
cze ptp. jw. — do kom. agrarnej. 

2691. L. s. 2996. Rada gminna w Sierakowie 
ptp. jw. — do kom. agrarnej. 

2692. L. s. 2997. Mieszkańcy gminy Dębina 
Ptp. jw. — do kom. agrarnej. 

2693. L. s. 2998. Rada gminna w Barczko- 
wie ptp. jw. — do kom. agrarnej. 
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2694. L. s. 2999. Krokowska Franciszka, wdo- 
wa po nauczycielu ludowym w Rzeszo- 
wie ptp. o wsparcie — do Wydziału kra- 
jowego. 

Marszałek. Dla poparcia tej ребусуї 
głos ma p. Stojałowski. 

P. ks. Stajałowski. Na petycyę p. Kro- 
kowskiej, wdowy po nauczyciełu, zwracam dla- 
tego uwagę, że zasadniczo uważam każdą pro- 
śbę wdowy, zwłaszcza po nauczyciełu, za go- 
dną uwzględnienia, bo jak wiadomo — nau- 
czyciele są bardzo niedostatecznie zaopatrze- 
ni, a temsamem ich wdowy narażone są na 
wielki niedostatek. 

Pani Krokowska jest wdową po nauczy - 
cielu, który 21 lat służył i wskutek złego bu- 
dynku szkolnego — co się zdarzało dawniej 
i teraz się zdarza — naraził się na suchoty 
i umarł, zostawiając żonę z czworgiem dzie- 
ci tak niezaopatrzoną, że ma wszystkiego 
275 zł. Sama też na zdrowiu dość szwanku- 
je i wskutek niedostatecznego zaopatrzenia 
nawet nie może się ratować. Dlatego tę pro- 
śbę zasadniczo polecam uwzględnieniu, a to 
tembardziej, że jest to także prośba jednego z 
galicyjskich głodomorów, a wezoraj była mo- 
wa, że w Galicyi nikt głodu nie cierpi. 

. Sekretarz p. Urbański (czyta dalej 
spis petycyj): 

2695. L. s. 3000. Gm. Gawłówek pow. Во- 
chnia pp. Stojałowskiego o przekop rze- 
ki Raby pod Gawłówkiem — do kom. 
gosp. krajowego. 

Marszałek. Celem poparcia tej petycyi 
udzielam głosu p. Stojałowskiemu. 

P. ks. Stejałowski. Na tę petycyę, do- 
magającą się uregulowania przekopu rzeki 
Raby, tylko dlatego zwracam uwagę Wys. I- 
zby, ponieważ gmina powołuje się w niej na 
to, że jej petycyę przeszłoroczną z dnia 6. 
marcą do І. 664. przyjęto, a do tego czasu 
jej nie załatwiono. 

Owóż takie postępowanie musi w gmi- 
nie wzbudzić nieufność do tego, co w Wys. 
Izbie bywa przyrzeczone gminom. Ja nie mo- 
gę sprawdzić, czy tak jest rzeczywiście jak 
gmina pisze, bo tamtej sesyi nie byłem tutaj, 
ale w każdym razie polecam sprawę tę uwa- 
dze Wys. Izby, bo chodzi tu o godność 
Sejmu. 

Sekretarz p. Urbański (czyta dalej 


spis petycyj) : 


2696. L. s. 8001. Mieszkańcy gminy Świnia- 
rów pow. Bochnia ptp. o obronę przed 
sekaturą Starosty — do kom. pely- 
cyjnej. 

Marszałek. Celem poparcie tej petycyi 
głos ma p. Stojałowski. (Wesołość). 
66 
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P. ks. Stojałowski. Gmina Świniarów 
w swojej petycyi pisze słowa, które sobie po- 
zwolę krótko przytoczyć właśnie dlatego, a- 
żeby udowodnić, co ludzie. mówią sami 0 swo- 
jej biedzie. Pisze więc tam gmina, że mię- 
szkańcy jej „zostali tak przez wylew zrujno- 
wanymi, że na głód i nędzę są skazani, ból 
serce ściska i rozpacz przychodzi do głowy, 
rozważając nasz los przyszły*. Jestto najle- 
pszy dowód, że w naszej Galicyi są takie wy- 
padki, gdzie całe gminy są w rozpaczliwem 
położeniu i giną z głodu i nędzy. Dlatego 
więc chciałem zwrócić uwagę na tę petycyę 
bo stanowi dowód przeciw tym, którzy prze- 
czą głodowi galicyjskiemu. Inna jeszcze rzecz 
w tej petycyi zasługuje na uwagę, a ponie- 
waż petycye nie idą do komisarza rządowego 
chciałem rzecz tę podnieść tutaj, mianowicie 
w jaki sposób wobec tej gminy i jej nędzy 
zachowuje się starosta bocheński. Oto, jak 
pisze gmina w ребусуї: 

„przyjechał pan starosta i na posterun- 
ku żandarmeryi wprost do gminy powiedział 
tak: „Mam 10.000 K. na gminy Świniarów 
i Groblę, ale wam nie dam, ponieważ ukąsi- 
liście mnie, jak źmija, boście głusowali na 
ks. Stojałowskiego, idźcie do niego, niech 
wam da!*. Otóż zwracam uwagę na to p. ko- 
misarza rządowego. Tu mamy dowód najle- 
pszy, jak nietaktownem bywa postępowanie 
starostów wobec nędzy gminnej, skoro uży- 
wają w przemowach takich wyrazów. 


Sekretarz p. Urbański (czyta) dalej 
spis petycyj. 

2697. L. s 3002. 8. 8. Służebniczki w Starej 

Wsi p. p. St. Jędrzejowicza o subwen- 

cyę dla Zakładu — do Wydz. kraj. 

L. s. 3008. Redakcya „Wieku młode- 

go* czasopisma dla dzieci i młodzieży 

we Lowie, p. p. Trzecieskiego o su- 
bwencyę — do Wydziału kraj. 

2699. L. s. 3010. Szczurkowa Antonina wdo- 

wa po emer. nauczycielu w Brzozowie 

p. p. Urbańskiego о zapomogę — do 

Wydziału krajowego. 

L. s. 3011. Tow. PP. Ekonomek w Tar- 

nopolu p. p. E. Michałowskiego 0 su- 

bwencyę dla tamtejszej Ochronki — do 

Wydziału kraj. 

2701. L. s. 3012. Rada gminy m. Dąbrowy 
p. p. Męcińskiego w sprawie budowy 
kolei Tarnów-Szczucin — do kom. ko 
lejowej. 

Marszałek. Przystępujemy do porządku 
dziennego. Punkt У. 

Pierwsze czytanie wniosku p. Klemensa 
Dzieduszyckiego w sprawie regulacyi indywi- 
alnego rozdziału kontyngentu spirytasowego 
na dalszy okres. (All. 123.) 


2698. 


2700. 
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Celem uzasadnienia wniosku głos ma 
p. Klemens Dzieduszycki. 

P. Klemens Dzieduszycki. 
Sejmie! 

Przedewszytkiem pod względem styli- 
stycznym prosiłbym o sprostowanie omyłki: 
W drugim ustępie wniosku ma być zamiast 
słów: „w drodze osobnega rozporządzenia*, 
„w drodze osobnej ustawy”. 

Proszę uwzględnić, że stawiając wniosek 
o regulacyę indywidualnego rozdziału kontyn- 
gentu dla gorzelni rolniczych, zdaję sobie 
sprawę z tego, że w przeszłej sesyi sejmowej 
do pewnego stopnia analogiczny wniosek został 
tu postawiony i przez Sejm uchwalony. Jednak 
mnie i tych, którzy ten wniosek popierają, 
skłoniły do postawienia tego wniosku okoli- 
czności bardzo ważne, które w między czasie 
zaszły. 


Przedewszystkiem w czasie uchwalenia 
wniosku na poprzedniej sesyi nie była jeszcze 
zawarta ugoda austryo- węgierska. Wówczas 
tylko na podstawie rozporządzenia cesarskiego 
została ustawa dawniejsza z 20. czerwca 1888 
w mocy obowiązującej na dalszy rok. Wobee 
zawartej ugody z Węgrami zmieniły się sto- 
sunki. Dziś oczekujemy, iż Rząd przedłoży 
Radzie Państwa ustawę kontyngentową, a wzglę- 
dnie ustawę o kónsumcyjnym podatku od spi- 
rytusu. Zanim ustawa z 20. czerwca 1888 r. 
obowiązywała, gorzelnietwo było w upadku, 
Rada Państwa chcąc wprowadzić inną zasadę 
opodatkowania spirytusu, a w związku z tem 
zasadę indywidualnego rozdziału kontyngentu, 
była tego przekonania, że gorzelnie rolnicze 
będą na pierwszy plan wysunięte i że ta 
ustawa z r. 1888 prawa dla gorzelń rolniczych 
należycie zastrzeże. 


I rzeczywiście po uchwaleniu tej ustawy 
gorzelnictwo się rozwinęło, w następnych la- 
tach a zwłaszcza od r. 1894 powstało wiele 
nowych gorzelń nie tylko w kraju naszym, 
ale w innych krajach należących do monarchii 
austryackiej. 

Dziwna rzecz, że ustawa dla rolnictwa 
tak pożyteczna, która miała przedewszystkiem 
gorzelnie rolnicze foworyzować, w prakty- 
cznem zastosowaniu została spaczoną. W usta- 
wie samej, (z r. 1888) jak i w sprawozdaniu 
komisyi Rady państwa wyraźnie zastrzeżono 
uzasadnione przywileje dla gorzelń rolniczych 
i ustanowiono udział z ogólnej sumy kontyn- 
gentu spirytusowego dla gorzelń rolniczych 
800/, (praecipuum) a dla innych gorzelń tak 
rolniczych jak fabrycznych 700/, w sprawo- 
zdaniu tejże komisyi wyrażono zdanie, że dla- 
tego zastrzeżono tylko 300/5 praecipuum dla 
gorzelń rolniczych, bo ta ilość kontyngentu 
wystarcza na zasadnicze pokrycie potrzeb go- 
rzelń rolniczych. Gorzelnie fabryczne są obdzie- 


Wysoki 
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obszaru gruntów ; gdyby Rząd nie chciał się 
trzymać zasady unormowania wysokości kon- 
tyngentu do obszaru gruntów, wówczas pod- 
stawa bytu gorzelń rolniczych byłaby wprost 
zachwianą. 


Nowe gorzelnie na podstawie $. 7. dziś 
ustawy obowiązującej uczyniły zadość wszelkim 
wymogom ustawowym, jako gorzelnie rolnicze 
zostały uznane przez władze skarbowe, kon- 
tyngent, bonifikacya zostały im przyznane, 
a mimo to żadnym stałym kontyngentem nie 
zostały obdzielone. 


Dopokąd układ z Węgrami nie został 
przeprowadzony, można było przypuszczać, że 
indywidualny rozdział kontyngentu nie będzie 
mógł być przeprowadzony, ko ustawowo sprawa 
nie mogła być załatwioną, skoro jednak ugoda 
z Węgrami została zawartą, główna przeszkoda 
usuniętą została, powinien zatem Rząd przy- 
stąpić do indywidualnego rozdziału kontyn- 
gentu tak dla nowych jak i starych gorzelń ; 
chodzić przecież powinno o to, aby nowe go- 
rzelnie rolnicze miały minimum egzystencji, 
a wysokość kontyngentu zastosowaną być po- 
winna do obszaru gruntów. 


Jeżeli wolno przytoczyć pewne daty sta- 
tystyczne, któremi się posługuje Ministerstwo 
finansów, to dla zillustrowania całej tej sprawy 
warto przytoczyć, że, gdyby regulacya kon- 
tyngentu i indywidualny rozdział tegoż pomię- 
dzy wszystkie gorzelnie rolnicze nastąpiły : 
z uwzględnieniem nawet najwyższej produkcyi 
3 lat poprzednich i z uwzględnieniem obszaru 
grutnów należących do gorzelni, to w krajn 
naszym na 608 gorzelń otrzymałyby kontyn- 
gent większy około 235 starych gorzelń, 
w 283 gorzelniach także starych, pozostałby 
dotychczasowy kontyngent, a zmniejszyłby się 
tylko przy 90 gorzelniach. Jeżeli sprawę spra- 
wiedliwego rozdziału kontyngentu mamy tra- 
ktować ze stanowiska racyonalnego, to nie 
można momentu obszaru gruntu związanego 
z gorzelnią rolniczą zupełnie pominąć a dla 
nowych zwłaszcza gorzelni wytworzyć tylko 
jakieś maximum kontyngentu, bo to byłoby 
zupełnie niesprawiedliwe. Jeżeli jest tu jakaś 
fałszywa nuta, że moim wnioskiem mógłbym 
naruszyć jakieś prawa, starych gorzelń, to ja 
muszę się uroczyście tu zastrzedz, żej mnie 
osobiście zupełnie na tem nie zależy, by ko- 
sztem starych gorzelń nowe gorzelnie obdzie- 


lone zatem kontyngentem, stoją one na sta- 
nawisku niesłusznem, które starają się do 
pewnego stopnia obronić, że mając przydzie- 
lony kontyngent, nie chcą od tego kontyn- 
gentu dziś odstąpić, motywując to tem, że 
nabyły one pewne do tego prawa. 

, | Stanowisko to nie jest słuszne, bo prze- 
cież nie może być mowy w prawnem zna- 
czeniu o nabytych prawach, ustawa bowiem 
przy rozdziale kontyngentu określa z góry 
kontyngent na szereg lat, oznacza z góry 
szereg kampanii gorzelnianych, zatem rozdział 
kontyngentu ustawowo był na szereg lat ozna- 
czony. 7, naciskiem zwracam uwagę7na to, że 
takiego stanowiska my jako reprezentanci go- 
rzelń rolniczych zajmywać nie powinniśmy, bo 
w takim razie nie możnaby było przystąpić 
do żadnej regulacyi kontyngentu, do żadnej 
доньку złych stosunków, w kierunku wię- 
JE RA kontyngentu gorzelniom 

Jeżeli się mówi o przemyśle rolniczym 
w kraju naszym, to вар» się innego "a 
шувії tylko prawie wyłącznie przemysł go- 
rzelniany, bo inny przemysł rolniczy u nas 
z powodów głównie klimatycznych i innych 
niesprzyjających powoli bardzo postępuje, 
a więc ten jedyny niemal przemysł rolniczy, 
potrzebuje dalszej opieki, bo każda ustawa 
podatkowa, która nie wspiera słabszego, jest 
z góry chybioną. 

Jeżeli (w ustawie z r. 1888) ustawo- 
dawca chciał przedewszystkiem poprzeć go- 
rzelnie rolnicze, nadać int pewne uzasadnione 
przywileje, a później w wykonaniu tejże zo- 
stała tendencya spaczoną, to powinniśmy 
starać się temu zaradzić, aby w tej Izbie 
wniosek zmierzający do naprawy złego był 
uchwalony, aby Rząd przedłożył Radzie 
państwa ustawę poprawioną na zasadach mo- 
Jego wniosku. W rozporządzeniu cesarskiem 
z 17. lipca 1899 jest wyraźnie wypowiedziana 
w $ 3. zasada, że regulacya indywidualnego 
rozdziału kontyngentu ma być w krajach re- 
prezentowanych w Radzie państwa samoistnie 
drogą odrębnej ustawy przeprowadzona i że 
ten kontyngent ma być przydzielony gorzel- 
IM0m nowym w miarę zapasów, jakie Mini- 
steryum ma do rozporząrzenia. 

„ Jednak to rozporządzenie cesarskie, 
które przedłuża moc obowiązującą ustawy 
z r. 1888 nie załatwia definitywnie sprawy. 
Jesteśmy dziś w przededniu przedłożenia rzą- |lone zostały kontyngentem, nie można (jednak 
dowego nowej ustawy kontyngentowej. a cho- | stać na odpornem stanowisku; jeżeli większość 
dzić nam powinno o to, abyRząd wiedział, na|gorzelń starych domaga się także regulacyi 
jakich zasadach chcielibyśmy mieć rozłożony | kontyngentu, mając podstawę do tego, a dla- 
kontyngent dła każdej gorzelni rolniczej. czegóż równorzędnie nie ma się traktować 

Ustawodawcy jeszcze w r. 1888 chodziło |gorzelń nowych? Doprawdy śmiesznem jest 
przedewszystkiem, aby gorzelnia rolnicza zwią- | dziś dokonany prowizoryczny rozdział kontyn- 
Zana z obszarem gruntów należących do niej |gentu pomiędzy gorzelnie nowe, te wszystkie 
gorzelni, miała kontyngent zastosowany do | nowe gorzelnie, które były w ruchu przed 
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1. stycznia 1899 
259 hl. 

Co do wysokości kontyngentu nikt nie 
występuje, ale przeciwko sposobowi w jaki 
to zostało dokonane, wszystkie gorzelnie no- 
we były równorzędnie traktowane i w rów- 
nych częściach przydzielono kontyngent; jest 
to nie racyonalne bo, przecieź kto zna sto- 
sunki gospodarcze, wie bardzo dobrze, że 
równe obdzielenie wszystkich nowych gorzel- 
ni bez uwzględnienia lokalnych stosunków, 
bez zapytania miarodajnych czynników, bez 
uwzględnienia wreszcie rozmiarów gorzelni 
jest zupełnie nieuzasadnione. Wszystkie argu- 
menta rzeczowe, oparte na ustawie, opar- 
te na tradycyi, oparte na historyi gorzelni- 
ctwa w kraju naszym przemawiają przecież 
za tem, ażeby rozdział kontyngentu został 
dokonany na pewnych racyonalnych ekono- 
micznych i gospodarskich zasadach. 

Musimy sobie przyznać, że pretensye, 
do zaspokojenia potrzeby kontyngentu jakie 
mają gorzelnie rolnicze vis а vis gorzelni 
fabrycznych są ustawowo zupełnie uzasadnio- 
ne, że, bo, jeżeli przy ogólnej ilości kontyn- 
gentu  (1,017.000 hekt.) naszej połowy Mo- 
narchii poza to wyjść nie możemy, to nie 
pozostaje nie innego jak ująć gorzelniom fa- 
brycznym taką ilość kontyngentu, jaką go- 
rzelnie rolnicze potrzebują. 

Jeżeli ustawa postanawia, że 300/g 0- 
gólnego kontyngentu przydzielonych zostało 
tylko gorzelniom rolniczym, a 700/, przypada 
do rozdziału pomiędzy fabryczne i rolnicze 
gorzelnie, to ustawa nie oznaczyła dla go- 
rzelń fabrycznych wyłącznego praecipumu 
dla nich, nowa ustawa mogłaby zatem pójść 
w oznaczeniu precipuum dla gorzelń rolni- 
czych tak daleko, ażeby zaspokoić potrzeby 
gorzelń rólniczych. Со do wniosku, który ро- 
stawiłem, to na pozór wydawałoby się, że 
takowy żądając równouprawnienia wszystkich 
gorzelni rolniczych nie wskazuje źródła, 
skądby można wziąć potrzebny Kontyngent. 

То przecież nie jest rzeczą ani wnio- 
skodawcy, ani tej Wys. Izby, ale przede- 
wszystkiem Rządu, względnie Rady państwa, 
która uznająe konieczną potrzebę powiększe- 
nia kontyngentu dla gorzelni rolniczych przez 
odebranie gorzelniom fabrycznym odpowie- 
dniej ilości kontyngentu może zadość uczy- 
nić słusznym żądaniom gorzelni rolniczych. 

Obłiczają wartość starych gorzelni rol- 
niczych w kraju naszym na 20 milionów; 
ależ i wartość nowych gorzelni dochodzi do 
3 milionów; czy tym nowym gorzelniom dać 
tylko jakieś ryczałtowe maximum kontyngen- 
tu bez uwzględnienia wiełkości przedsiębior- 


otrzymały równo po 
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nym zostanie, jakkolwiek obecne posiedzenia 
sejmowe zbliżają się ku końcowi, znając je- 
dnak tę sprawę historycznie, przecież zechce 
przedstawić Sejmowi sprawozdanie dotyczące 
tego wniosku, załatwi takowy przychylnie. 

W całej tej ważnej sprawie możnaby 
bardzo wiele mówić, a dalsze wywody za da- 
lekoby doprowadziły, wykazałem konieczność 
załatwienia kwestyi indywidualnego rozdziału 
kontyngentu i proszę jeszcze raz ażeby ko- 
misya podatkowa raczyła wniosek przychyl- 
nie załatwić. 

Marszałek. P. Dzieduszycki wnosi ode- 
słanie tego wniosku do komisyi podatkowej. 
Czy żąda kto w tej sprawie głosu? (Nikt). 
Ponieważ nikt głosu nie żąda, przystępujemy 
do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek 
zechce rękę podnieść. (Większość). Wniosek 
jest przyjęty. 

Następuje : 

Pierwsze czytanie wniosku p. Górki w 
sprawie utworzenia przy Wydziałach powia- 
towych bezpłatnych biur pośrednictwa pracy. 
(AII. 124). 

Dla uzasadnienia wniosku głos ma p. 
Górka. 

Р. Głórka. Wysoki Sejmie ! 

Sprawa wychodztwa robotników i spra- 
wa utworzenia bezpłatnych biur pośrednictwa 
pracy są zupełnie odrębne i jakkolwiek emi- 
gracya jest jednym z wielu motywów i przy- 
czyn, które przemawiają za utworzeniem ta- 
kich biur, to zdaniem mojem, powinny być 
te rzeczy odrębnie t. j. odrębnym wnioskiem 
traktowane, jak to już wczoraj i р. Śprawo- 
zdawca р. Czaykowski w swojem przemówie- 
niu przedstawił. Ja solidaryzując się z jego 
zapatrywaniem nie zabierałem wczoraj w tej 
sprawie głosu i nie stawiałem żadnych wnio- 
sków ani poprawek. 

Wniosek czcigodnego p. Pilata dotknął 
jednej z najważniejszych kwestyj społecznych 
i dąży do zaradzenia złemu i do zagojenia 
ran, wskutek których cierpi nasze rolnictwo 
na większem obszarze, a brak robotnika co- 
raz bardziej odczuwać się daje. 

Wobec zbyt obszernej wczorajszej, bo 
przeszło 3 godzinnej dyskusyi nie będę się 
już dziś rozwodził, ani o gorączce emigra- 
cyjnej ani o skutkach jakie ona sprowadza, 
tem bardziej, że sprawa ta jest znaną z wie- 
lu artykułów pism codziennych a zarazem 
z broszury p. Pilata p. t. Wychodztwo robo- 
tników za zarobkiem do Niemiec. Zwykle po- 
dają jako powód emigracyi brak zarobku 
i niską płacę w kraju a wyższą płacę za 
granicą. 


Так jednak nie jest. W wielu powie- 


stwa, czy to jest racyonalne, słuszne i spra- |tach jest wprawdzie większa podaż pracy niż 


wiedliwe? Kończąc nie wątpię, 


że komisya | popyt о nią, 


ale za to w innych powiatach 


podatkowa, do której mój wniosek odesła- |płody rolne wprost giną dla braku robotni- 
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ków, Jak juź w uzasadnieniu swego wnio- 
sku podniósł p. Pilat, znakomity znawca tych 
stosunków, powodem jest niesumienna agita- 
cya rozmaitych agentów, którzy kierując się 
tylko swemi wysokimi prowizyami od głowy, 
robotników do wychodztwa nakłaniają obie- 
cując im złote góry. 

Dla charektyrystki wyzysku robotników 
przez ajentów i obchodzenia się z robotni- 
kami, przytoczę telegram z Krakowa w pi- 
smach lwowskich umieszczony, który wczoraj 
wieczorem przypadkowo przeczytałem. 

Kraków, dunia 24. kwietnia 1900. 


„Wyzysk robotników rolnych, spieszą- 
cych na robotę do Prus, przybiera coraz 
większe rozmiary. Właściciele biur stręczeń 
З уднотіо i na prowincyi płacą swym 
ca. mieraz po 60 koron od głowy za 
б R robotnika. „ Agenci głodzą w drodze 

"ników, ałbo dają im bardzo małe kwoty 
na nędzne pożywienie. 
pam ków, aresztowała żandar- 

er] z edne j - 
ścicieli biur siczBńć Z 

W Mysłowicach urządzany b ог- 
malny targ niewolnikami. wiecach gd 
mieccy wybierają  najtęższych robotników 
i płacą za nich agentom. 

РЯД 7 tego powodu niektóre partye robo- 
tników, nie dając się rozbić, wracają z po- 
wrotem. 

Robotnicy nasi pełni otuchy zwabieni 
złudnemi obietnicami udają się tam na miej- 
все, i dopiero tam się przekonują, że płaca 
co do kwoty pozornie wyższa, nie jest w rze- 
czywistości większą, jeżeli się zważy droży- 
znę zagranicą, długość dnia pracy a nadto 
ogromne wymagania stawiane pizez pracoda- 
wców. 

„Nie można pominąć także i tej okoli- 
czności, хе postępują z naszymi robotnikami 
jak z niewolnikami i że nasz lud nie znając 
języka niemieckiego nie może często znaleść 
sprawiedłiwosści u urzędnika Niemca, który 
60 nie rozumie a nieraz i zrozumieć nie 
chce i musi paść często ofiarą. 

W końcu podnieść trzeba i tę okoli- 
CZNOŚĆ, że nasi robotnicy dostawszy się w ta- 
kie okolice, gdzie nie ma katolickich kościc- 
łów ani kapłanów, psują się i stają się обо- 
Jętnymi dla wiary i praktyk religijnych a po- 
tem wracając do kraju powiększają szeregi 
tych, dla których wiara jest kwestyą drugo- 
rzędną, 
= Wnioski р. Pilata postawione i przez 
Wysoki Sejm już wczoraj uchwalone są шс- 
Jem zdaniem bardzo dobre ale bezwarunko- 
wo niedostateczne niawystarczające, więcej 
teorytyczne, jak to broniąc tych wniosków 
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zaznaczył już p. Stadnicki w swojem prze- 
mówieniu. 

P. Stadnicki uważa te wnioski jako 
jedno z ogniw wielkiej inicyatywy. I ja się 
na to także tak zapatruję i właśnie te oko- 
liczności spowodowały mnie do postawienia 
mego odrębnego wniosku. 

Oparty na doświadczeniu co do wygo- 
dności, że tak powiem, niektórych oddziałów 
powiatowych Towarzystwa gospodarczego зіа- 
nowczo stwierdzić mogę, że uchwała sejmo- 
wa, aby Wydział krajowy popierał usiłowa- 
nia w pośrednictwie pracy przez. towarzystwa 
rolne, do niczego nie doprowadzi i będzie 
tylko dowodem dobrych chęci Wysokiej Izby, 
ałe te chęci zostaną na papierze. 

Ja żądam czegoś konkretniejszego i 
mojem zdaniem trzeba w tej mierze innej 
chwycić się drogi, zainteresowany wnioskiem 
p. Piłata zająłem się sprawą bezpłatnych 
biur pośrednictwa pracy. 

O tej sprawie była już mowa w tej 
Wysokiej Izbie. Р. Trzecieski jako »prawo- 
zdawca komisyi administracyjnej w sprawie 
wniosku p. Średniawskiego co do pocztowej 
giełdy pracy zwalczając właśnie wniosek p. 
Średniawskiego jako nieodpowiedni, dla sto- 
sunków naszego kraju podniósł w motywach 
tę samą myśl t. j. kreowanie biur  pośredni- 
ctwa pracy przy radach powiatowych. Ja tę 
myśl, wówczas w motywach podaną, tylko na- 
wiasem, teraz podejmuję w formie wniosku, 
dlatego, że upłynął znaczny czas a pomimo 
tego nic nie uczyniono w tej sprawie. Po- 
zwolę sobie przeczytać jedno zdanie z tego 
sprawozdania p. Trzecieskiego (czyta): 

„Kraj nasz jest bogaty w możność 
dania zdolnego i pracowitego robotnika 
a z braka odpowieuniego pośrednictwa mar- 
nuje się ta siła*. 

Otóż właśnie, aby ta siła się nie mar- 
nowała, właśnie do tego zdąża utworzenie 
takich biur pośrednictwa pracy, ale nie z 
inicyatywy prywatnej, nie jednostek jak n. p. 
Towarzystwa katolickich robotników „Jedność* 
ale z inieyatywy, że tak powiem urzędowej 
kraju, powiatów i miast. 

Dzięki uprzejmości kierownika  lwo- 
wskiego biura pracy p. Kolbuszowskiego za- 
poznałem się przy pomocy sprawozdań takich 
biur w Pradze, w Gracu Wiedniu i t. d. 
i przekonałem się 0 całym rozwoju i ruchu 
w tej instytucyi, i przyszedłem do tego nie- 
zbitego przekonania, że takie biura pracy 
byłyby  prawdziwem dobrodziejstwem dla 
kraju. — 

і „Dostarczają one pracy szybko i bezpła- 
jtnie i uwalniają od wyzysku ajentów i fakto- 
rów. Jak one są potrzebne, najlepiej udowa- 
dniają cyfry, które sobie w tym biurze ze- 
stawiiem. Otóż biuro fungujące od 1. wrze- 
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бпіа dopiero 1899 bez względu па niedogo- 
dną porę roku dostarczyło posad 3238 
a z tego w dziale żeńskim 2168 a w dziale 
męskim 1070. 

_.  Zeszłego miesiąca już pracodawcy zgło- 
вій miejsc wolnych 772 w dziale żeńskim 
a 457 miejsc w dziale męskim. Biuro to lwo- 
wskie ma wprawdzie przedewszystkiem  za0- 
patrywać mieszkańców Lwowa, jednak działa 
ono z braku innych biur dodatnio i na pro- 
wincyę i jak się sam przekonałem 40'/, sił 
dostarcza dla prowincyi. W tym miesiącu б. 
j. kwietniu b. r. dostarczyło ono 250 robo- 
tników rolnych, są i zamówienia z innych 
powiatów, jak drohobyckiego, przemyskiego, 
stryjskiego i t. p. jednak dostarczyć ludzi 
nie mogą z powodu braku tychże. "Те dosa- 
dnie i tyłe przemawiające cyfry stwierdzają 
że utworzenie więcej takich biur w kraju 
niepośłednieby mu oddało usługi i uregulo- 
wałoby zarazem sprawę wychodżtwa. 

Biura te musiałyby się naturałnie wza- 
jemnie komunikować z sobą i mieć punkt 
centralny we Lwowie. Organizacya ta i pod 
względem politycznym miałaby jeszcze jedną 
dodatnią stronę a mianowicie zbliżyłaby te 
warstwy robotnicze trochę do żywiołów po- 
ważniejszych, że się tak wyrażę i zarazem 
wyrwałyby ich z rąk niesumiennych polity- 
cznych agitatorów. 

Mamy biura melioracyjne przy Wydzia- 
łach powiatowych pod nadzorem Wydziału 
krajowego i Rządu i oddają one bardzo do- 
bre usługi. Otóż na wzór takich biur powinny 
być utworzone też przy wydziałach powiato 
wych biura pracy. Jako członek Wydziału 
powiatowego twierdzić mogę, że dodanie 
agend biura pracy nie obarczyłoby wcale 
urzędników powiatowych i tak w wielu po- 
wiatach nie bardzo się natężających, a zre 
sztą w razie powiększenia czynności znaleźli 
by się ludzie, którzyby należycie i sumiennie 
biura te prowadzili. Kosztów w pierwszym 
wypadku prawie nie byłoby żadnych, w dru- 
gim pokryłby je 10 krotnie pożytek, jaki te 
biura przyniosłyby kierownikowi takiego biura 
należałoby przydać komisyę z sześciu człon- 
ków a mianowicie dwu delegatów Wydziału 
powiatowego, dwu delegatów ze strony pra- 
cujących a dwu ze strony pracodawców. 
Komisya ta czuwałaby nad statutem i regu- 
laminem biura i kierowałaby wszystkimi jego 
czynnościami. Agendy takiego biura nie mo- 
głyby się tylko ograniczyć do robotników 
rolnych, ale musiałyby się zajmować wszyst- 
kimi rodzajami robotników zawodowych, nie- 
zawodowych i służbą domową. 

Nie chcę już nudzić Wysokiej Izby 
wywodami w sprawie, której doniosłość i po- 
żyteczność sądzę wszyscy uznacie. Chcę tylko, 
aby sprawa była dokładnie zbadaną i dlatego 


12. Posiedzenie z dnia 26. kwietnia 1900. 


|wnoszę, aby tę sprawę odesłać do Wydziału 
krajowego z poleceniem konkretniejszej ja- 
[Er akcyi. Nie będzie to Wydziałowi krajo- 
wemu z trudnością, bo najpierw ma już do 
tego zebrany materyał częścią przez sam 
Wydział krajowy, częścią przez Wys. Rząd, 
a nadto w gronie naszem zasiada p. prezes 
komisyi zarządzającej z lwowskiego biura 
pracy p. Michalski, pod którego dzielnem 
kierownietwem lwowskie biuro pracy tak ła- 
dnie się rozwinęło. 

Kończąc, proszę Wys. Izbę o poparcie 
mego wniosku a pod względem formalnym 
proszę o odesłanie wniosku do komisyi admi- 
nistracyjnej z gorącą prośbą zdania sprawy 
jeszcze na tej sesyi. (Brawa). . 

Marszałek. Czy żąda kto głosu po 
względem formalnym ? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda rozprawa zamknięta. Kto się zga- 
dza z tem, aby wniosek p. Górki odesłać do 
komisyi administracyjnej, zechce rękę pod- 
nieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Następuje pierwsze czytanie sprawozda- 
nia Wydziału krajowego w przedmiocie ze- 
zwolenia Reprezentacyi powiatowej w Turce 
na zobowiązanie się do udzielenia z fundu- 
szów powiatowych datku na rzecz budowy 
kolei Sambor-Turka-Użok w kwocie 50.000 
koron. (Ali. 125). 

Sprawozdawca poseł Vayhingr ma głos. 

Sprawozdawca członek Wydziału krajo- 
wego p. Vayhinger. 

Z powodu, iż sprawa jest dość nagła 
a czas trwania obecnej sesyi sejmowej jest 
bardzo krótki, stawia Wydział krajowy wnio- 
sek. 

Wys. Sejm raczy w myśl $. 50. regu- 
laminu obrad sejmowych zastosować do tego 
przedmiotu postępowanie skrócone i przystą- 
pić zaraz do drugiego czytania. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Proszę o odczytanie wniosku 
Wydziału krajowego. 

Sprawozdawca członek Wydziału krajo- 
wego p. Vayhinger. (zaczyna czytać spra- 
wozdanie z all. 125). 

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę 0 
uwolnienie p. sprawozdawcy od czytania 
sprawozdania. 

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z nim zgadza zechce rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Proszę 
p. sprawozdawcę o odczytanie wniosku. 

Sprawozdawca członek Wydziału krajo- 
wego p. Vaybinger (czyta). 
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„ , Wysoki Sejm raczy uchwalić załączony Art. ЦІ. 
projekt ustawy : . _ Wykonanie tej ustawy polecam Mojemu 
Ustawa. Ministrowi spraw wewnętrznych. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten arty- 
kuł, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. 

Proszę 0 odczytanie tytułu i wstępu. 

Sprawozdawca członek Wydziału krajo- 
wego p. Vayhinger: (czyta). 


z dnia 


Użok w kwocie 50.000 koron. 

Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Kró- 
lestwa Galicyi i Lodomeryi postanawiam, co 
następuje : 


Art. I. a 
- : stawa. 
Reprezentacyi powiatu Turka zezwala a a. й 
вів na zobowiązanie imieniem powiatu  до|2 dnia ... . w przedmiocie zezwolenia Re- 


prezentacyi powiatowej w Turce na zobowią- 
zanie się imieniem powiatu do udzielenia 
datku na rzecz budowy kolei Sambor-Turka- 
Użok w kwocie 50.000 koron. 


Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Kró- 
łestwa Galicyi i Lodomeryi postanawiam, co 
następuje : 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje tytuł 
1 wstęp, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Są przyjęte. 


Sprawozdawca członek Wydziału krajo- 
wego p. Vayhinger. 

"Wnoszę przyjęcie tej ustawy w trzeciem 
czytaniu bez czytania. 


Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę podnieść, 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Kto 
przyjmuje tę ustawę w trzeciem czytaniu bez 
czytania, zechce rękę podnieść. (Większość), 
Jest przyjęta. 

Następuje pierwsze czytanie sprawozda- 
nia Wydziału krajowego w przedmiocie ze- 
zwolenia Reprezentacyi powiatowej w Bucza- 
czu na udzielenie imieniem powiatu poręki 
dla pożyczek zaciągnąć się mających przez 
gminę Buczącz w kwocie 170.000 koron і 
przez gminę Monasterzyska w kwocie 12.000 
koron. (All. 126). 

Sprawozdawca poseł Vayhinger ma głos. 

Sprawozdawca członek Wydziału krajo- 
wego p. Vayhinger. 

Wydział krajowy wnosi tak samo jak 
przy poprzedniem sprawozdaniu : 

Wys. Sejm raczy przystąpić do dru- 
giego czytania z powodu krótkości czasu 
trwania sesyi i nagłości sprawy. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wnio- 
sek, zechee rękę popnieść. (Większość). Jest 


udzielenia z funduszów powiatowych datku 
na rzecz budowy kolei Sambor-Turka-Użok 
w kwocie 50.000 koron. 


Art. II. 


. Ustawa niniejsza wchodzi w życie z 
dniem Jej ogłoszenia. 


Art. ЦІ. 


Wykonanie tej ustawy polecam Mojemu 
Ministrowi spraw wewnętrznych. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda rozprawa ogólna zamknięta. Przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. Proszę 
o odczytanie artykułów. 

Sprawozdawca członek Wydziału krajo- 
wego р. Vayhinger (czyta): 


Art. I. 


Reprezentacyi powiatu Turka zezwala 
się na zobowiązanie imieniem powiatu do 
udzielenia z funduszów powiatowych datku 
na rzecz budowy kolei Sambor-Turka-Użok 
w kwocie 50.000 koron. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt), Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten ar- 
tykuł zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 

Sprawozdawca członek Wydziału krajo- 
wego p. Vayhinger (czyta): 


Art. П. 


. Ustawa niniejsza wchodzi w życie z 
dniem jej ogłoszenia. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu. (Nikt). Gdy nikt głosu nie żyda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten arty- 
kuł, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
Przyjęty. й 

Sprawozdawca członek Wydziału krajo- 
wego p. Vayhinger: 
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Sprawozdawca członek Wydziału krajo- 
wego p. Vayhinger (zaczyna czytać sprawo- 
zdanie z All. 126). 

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę o uwol- 
nienie p. sprawozdawcy od czytania sprawo- 
zdania. 

Marszałek. Jest wniosek o uwolnienie 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Proszę 
p. sprawozdawcę o odczytanie wniosku. 

Sprawozdawca członek Wydziału krajo- 
wego р. Vayhinger (czyta): 

Wys. Sejm raczy uchwalić załączone 
projekta ustaw. 


Ustawa 


z dnia . , zezwalająca Reprezentacyi ро- 
wiatowej w Buczaczu na udzielenie imieniem 
powiatu poręki dla pożyczki 170.000 koron 
przez gminę Buczacz zaciągnąć się mającej. 
Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Kró- 
łestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Kra- 
kowskiem postanawiam, co następuje: 


Art. I. 


Reprezentacyi powiatowej w Buczaczu 
zezwala się na udzielenie imieniem powiatu 
poręki dla pożyczki w kwocie 170.000 koron 
przez gminę Buczacz zaciągnąć się mającej 
a przeznaczonej na pokrycie kosztów budowy 
szkół wydziałowych męskiej i żeńskiej, tu- 
dzież budowy rzeźni i urządzenia targowicy. 


Art, IL. 


Wykonanie tej ustawy polecam Mojemu 
Ministrowi spraw wewnętrznych. 


Art. III. 


Ustawa niniejsza wchodzi w życie z dniem 
jej ogłoszenia. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu 
nie żąda rozprawa ogólna zamknięta. Przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. 

Proszę о odczytanie poszczególnych ar- 
tykułów. 

Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
p. Vayhinger (czyta): 


Art. І. 


Reprezeptacyi powiatowej w Buczaczu 
zezwala się na udzielenie imieniem powiatu 
poręki dla pożyczki w kwocie 170.000 koron 
przez gminę Buczącz zaciągnąć się mającej 
a przeznaczonej na pokrycie kosztów budowy 
szkół wydziałowych męskiej i żeńskiej, tu- 
dzież budowy rzeźsi i urządzenia targowicy. 
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Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą- 
|da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
artykuł zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 

Sprawozdawca Członek Wydziału kraj. 
p. Vayhinger (czyta): 


Art. II. 


Wykonanie tej ustawy polecam Mojemu 
Ministrowi spraw wewnętrzych. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
ten artykuł zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 

Sprawozdawca Członek Wydziału kraj. 
p. Vayhinger (czyta): 


Art ШІ. 

Ustawa niniejsza wchodzi 
z dniem jej ogłoszenia. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
ten artykuł, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość.) Jest przyjęty. 

Proszę o odczytanie tytułu i wstępu. 

Sprawozdawca Członek Wydziału kraj. 
p. Vayhinger (czyta): 


w życie 


Ustawa 


z dnia . . . . zezwalająca Reprezentacyi po- 
wiatowej w Buczaczu na udzielenie imieniem 
powiatu poręki dla pożyczki 170.000 koron 
przez gmiuę Buczacz zaciągnąć się 
mającej. 
Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Kró- 
lestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Kra- 
krakowskiem postanawiam, co następuje. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). (Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
tytuł i wstęp ustawy, zechce rękę podnieść. 
(Większość). За przyjęte. 


Sprawozdawca Członek Wydziału kraj. 
p. Vayhinger. 

Wnoszę przyjęcie tej ustawy w trzeciem 
czytaniu bez czytania. 


Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
бе trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę pod- 
|nieść. (Większość.) Wniosek jest przyjęty. 
|Kto przyjmuje tę ustawę w trzeciem czytaniu 
bez czytania, zechce rękę podnieść. (Więk- 
szość.) Jest przyjęta. 

Proszę o odczytanie drugiej ustawy. 
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Sprawozdawca Członek Wydziału kraj, 


Sprawozdawca Członek Wydziału kraj. 
p. Vayhinger (czyta): 


p. Vayhinger (czyta): 


Ustawa Art. ЦІ. 
- i Фу роді ої 
zaldnia 4... zezwalająca Rzeprezentacyi | , бе komę wchodzi»w życi 


powiatowej w Buczaczu na przyjęcie imie- 

niem powiatu poręki dla pożyczki w kwocie 

12.000 koron przez gminę Monasterzyska za- 
ciągnąć się mającej. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
artykuł zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 

Sprawozdawca Członek Wydziału kraj. 
p. Vayhinger (czyta): 

Ustawa 
z dnia . . . . zezwalająca Reprezentacyi po- 
wiatowej w Bnezaczu na przyjęcie imieniem 
powiatu poręki dla pożyczki w kwocie 12.000 
koron przez gminę Monasterzyska zaciągnąć 
się mającej. 

Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Kró- 
lestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem, postanawiam co następuje: 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
tytuł i wstęp ustawy zechce rękę podnieść. 
(Większość). Są przyjęte. 

Sprawozdawca Członek Wydziału kraj 
p. Vayhinger. 

Wnoszę przyjęcie tej ustawy w trzeciem 
czytaniu bez czytania. 

Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, zechce rękę pod- 
nieść. (Większość). Wniosek jest przyjęty. 

Kto przyjmuje tę ustawę w trzeciem 
czytaniu bez czytania, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęta. 

Następuje sprawozdanie Wydziału kra- 
jowego w przedmiocie zezwolenia gminie 
Osiek na pobór opłat gminnych od napojów 
spirytusowych i piwa. 

Sprawozdawca p. Vayhinger ma głos. 

Sprawozdawca Członek Wydziału kraj. 
p. Vayhinger (czyta): 


Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Kró- 
lestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ- 
stwem  Krakowskiem, postanawiam co na- 
stępuje. 

Art Ї. 

Reprezentacyi powiatowej w Buczaczu 
zezwala się na przyjęcie imieniem powiatu 
рогекі dla pożyceski w kwocie 12.000 koron 
przez gminę Monasterzyska na cele drogowe 
zaciągnąć się mającej. 


Art. П. 


„__ Wykonanie tej ustawy poruczam Mojemu 
Ministrowi spraw wewnętrznych. 


Art. III. 


Ustawa niniejsza wchodzi w życie 
z dniem jej ogłoszenia. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta, Przy- 
stępajemy do rozprawy szczegółowej. 

Proszę o dczytanie poszególnych arty- 
kułów. 

Sprawozdawca Członek Wydziału kraj. 
p. Vayhinger (czyta) : 


Art. Ї. 


Reprezentacyi powiatowej w Buczaczu 
zezwala się na przyjęcie imieniem powiatu 
poręki dla pożyczki w kwocie 12.000 koron 
przez gminę Monasterzyska na cele drogowe 
zaciągnąć się mającej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt) Gdy nikt głosu 
nie żądą, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje и 
ten artykuł, zechce rękę podnieść. (Większość.) Sprawozdanie 
Jest przyjęty. Wydziału krajowego w przedmiocie zezwolenia 

Sprawozdawca Członek Wydziału kraj. |gminie Osiek na pobór opłat gminnych od 
р. Vayhinger (czyta) : napojów spirytusowych i piwa 

Wysoki Sejmie! 

Uchwałą z dnia 14. stycznia 1900 po 

б z stanowiła Rada gminna w Osieku zaprowa* 
Ministrowi spraw wewnętrznych. dzić opłatę gminną od napojów spirytusowych 
Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda |i piwa na lat 10 według następującej taryfy : 
kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, 1. od jednego hektolitra 100*/, alkoholu 
„rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten ar-|t. j wódki i okowity 12 koron. 
tykuł, zechce rękę podnieść. (Większość). k 9), od jednego hektolitra słodzonych na- 
Jest przyjęty. pojów spirytusowych jakoto: rumu, koniaku, 
67 


Art. IL. 
Wykonanie tej ustawy poruczam Mojemu 
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essencyi ponczowej, likieru i rosolisu bez 
względu na stopień zawortości alkoholu 3 ko- 
rony 

3. od jednego hektolitra piwa 1. koronę. 

„Uchwała powyższa została w gminie na- 
leżycie ogłoszoną a przeciw niej nie wnie- 
siono żadnego protestu. 

Rada powiatowa w Białej zatwierdziła 
na posiedzeniu z 22. stycznia 1900 powyższą 
uchwałę Rady gminnej. Celem zaprowadzenia 
rzeczonych opłat jest uzyskanie stałego do- 
chodu na opłacanie rat konkurencyjnego datku 
na budowę nowego kościoła i plebanii W Osieku 
istnieje stary około 340 lat liczący kościółek 
drewniany, który nietylko dla swej szczupłości 
nie odpowiada potrzebie miejscowej ludności 


wobec niestosunkowego jej przyrostu, ale będąc | . 


nadto nadwyrężony w skutek starości, grozi 
niebezpieczeństwem zawalenia. 
Od szeregu lat też czynią parafianie 
starania o wybudowanie nowego kościoła 
z materyału ogniotrwałego i zbierają na ten 
«cel składki, obecnie postanowił komitet 
parafialny przystąpić do  urzeczywistnienia 
nia tego zamiaru. Koszta budowy kościoła 
i plebanii będą wynosiły około 60.000 zł. 
t. j. 120.000 koron. 
Ponieważ prócz obszaru dworskiego 
w Osieku i przysiółka Malec liczącego za- 
ledwie 400 dusz nie ma żadnych innych stron 
konkurujących, przeto cały niemal ciężar wy- 
datków na tę budowę spadnie na gminę Osiek 
liczącą 3.000 dusz, gdy zaś gmina nie po- 
siada żadnego majątku i wszystkie swoje 
potrzeby niemal wyłącznie pokrywa dodatka- 
mi do podatków bezpośrednich, których stopa 
procentowa dosięga bardzo poważnej wyso- 
kości, przeto uskutecznienie zamierzonej bu- 
dowy bez uzyskania nowego żródła dochodu 
byłoby wprost niemożliwem. 
Stan majątkowy gminy przedstawia się 
według budżetów z trzech ostatnich łat jak 
następuje ; 


w roku 1898 dochody 
wydatki ою 


206 złr. 
1116", 


» 
niedobór 1.509 złr. 50 et. 


pokryty 50'/, dodatkiem gminnym do po- 

datków bezpośrednich nadto nałożony 4%, 

dodatek na potrzeby szkolne. 

w roku 1899 dochody 206 złr. 50 ct. 

wydatki . 1458 870, 
niedobór 1.252 złr. 37 ct. 


pokryty 489/, dodatkiem do podatków bez- 
pośrednich prócz 59, dodatku na potrzeby 
szkolne 

w roku 1900 preliminowano 
dochody na . . o (UB ПК = рі 
wydatki na . 3002085570 


niedobór . 2.589 Kor. 53 gr. 


50 et. 
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będzie gokryty 509/, dodatkiem do podatków 
bezpośrednich, nadto nałożono 50/, dodatek 
na potrzeby szkolne a 59/, na konkurencyę 
parafialną. 

Wyliczone powyżej dochody własne 
gminy składają, się z czynszu za polowanie 
70 złr. rocznie i z procentu z 2. obligacyi 
136 złr. 50 ct. rocznie. Z powyższego oka- 
zuje się, że główne źródło pokrycia potrzeb 
gminy tworzą dodatki do podatków bezpoś- 
średnich. 

Przeciętna roczna siła podatkowa gminy 

wynosi 2.739 złr. jak wyżej wykazano, potrzeby 
gminne i szkolne wynoszą rocznie przeszło 
połowę tej siły, dalsze tedy podnoszenie stopy 
procentowej dodatków jest niemożliwe. 
C. k. Dyrekcya galicyjskiego funduszu 
propinacyjnego, której prośbę gminy Wydział 
krajowy przesłał do zaopiniowania, oświad- 
czyła w swej odezwie z 13. kwietnia 1900 
L. 1975 że ze względu na niepomyślne sto- 
sunki finansowe gminy nie sprzeciwia się zez- 
wołeniu gminie poboru opłat proszonych. 

Wydział krajowy zauważa przytem, źe 
Rada gmmna uchwałą z dnia 8. kwietnia 
1900 zobowiązała się do wydzierżawienia 
przyznać się mającego prawa poboru opłat 
tylko za poprzedniem porozumieniem się z 
c. k. Dyrekcyą funduszu propinacyjnego. 

Uznając przeto w zupełności potrzebę 
zezwolenia gminie na pobór proszonych opłat 
Wydział krajowy wnosi. 

Wysoki Sejm raczy uchwalić dołączony 
|. projekt ustawy. 


Ustawa. 


zdnia . . . . . . о zezwolenie gminie 
Osiek na pobór opłaty gminnej od napojów 
spirytusowych i piwa. 


Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Kró- 
lestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem 
Księstwem  Krakowskiem postanawiam co 
następuje: 


Art. І. 


Gminie Osiek zezwala się pobierać przez 
lat 10 począwszy od roku 1901 opłatę gminną 
od niżej poszczególnionych napojów w gminie 
wyrabianych lub w jej obręb wprowadzonych 
i w niej zużywanych według następującej 
taryfy : 

1. od jednego litra alkoholu podług stu- 
stopniowego alkoholometra po 12 groszy czyli 
od hektolitra SE: 12 Koron 

2. Od jednego litra słodzonych napojów 
spirytusowych jako to: rumu, koniaku, pon- 
czowej essencyi, likieru i rosolisu i t. p. po 
3 groszy czyli od hektolitra po . 3 Korony 

3. od jednego hektolitra piwa po 1 Ko; 
ronie. 
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Art. IL. 

. Do uiszczenia powyższej opłaty obowią- 
Zani są wszyscy ktorzy napoje w Art. І. po- 
szczególnione dla konsumcyi miejscowej, wy- 
rabiają lub sprowadzają, czy to na sprzedaż 
czy na własny użytek. 


Art. III. 
Okręg poborowy stanowi gmina Osiek. 


Art. IV. 


-. Та opłata cięży tylko na konsumcyi 
miejscowej w obrębie gminy, nie można nią 
obciążać produkcyi ani obrotu handlowego. 


Art. V. 


Od opłaty ma być wolną wódka w tych 
wszystkich wypadkach, w których po myśli 
$ 6. ustawy z 2-go czerwca 1888 r. Dz. 
P. p. Nr. 92. wolną jest ona od państwowej 
opłaty konsumcyjnej. 


Art. УІ. 


Bliższe postanowienia co do sposobu 
poboru tej opłaty wyda w drodze administra- 
cyjnej c. k. Rząd w porozumieniu z Wydzia- 
łem krajowym. 


Art. VIL 


Wykonanie tej ustawy poruczam Moje- 
mu Ministrowi spraw wewnętrznych. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt) Gdy nikt głosu 
nie żąda rozprawa ogólna zamknięta. Przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej, 


Sprawozdawca Członek Wydziału kra- 


Jowego p. Vayhinger. Wnoszę przyjęcie tej 
ustawy en bog і шен 
Marszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
auli eu bloc. Kto się z tym wnioskiem 
ZĘRCza, raczy rękę podnieść, (Większość) Jest 
RE, Jety. Kto przyjmuje tę ustawę en bloc, raczy 

Się podnieść (Większość). Jest przyjęta. 

: oprawozdawca Członek Wydziału kra- 
тео p. Vayhinger. Wnoszę przyjęcie tej 
wy w trzeciem czytaniu bez czytania. 
© Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 

trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę podnieść 
(Większość.) Wniosek jest przyjęty. Kto przyj- 
Ши)є tę ustawę w trzeciem czytaniu bez czy- 
tania, zechce rękę podnieść. (Większość.) Jest 
Przyjęta. 

„Następuje: Sprawozdanie Komisyi bu- 
dżetowej o zamknięciu rachunków budżetem 
objętych funduszów krajowych za r. 1898 
(АЙ, 127.) 

Sprawozdawea poseł Goldman ma głos. 
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Sprawozdawca р. toldman. (Zaczyna 
czytać sprawozdanie). 

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę о uwol- 
nienie p. sprawozdawcy od czytania sprawo- 
zdania. 

Marszałek. Jest wniosek o uwolnienie 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość.) Wniosek jest przyjęty. Proszę p. 
sprawozdawcę o odczytanie wniosku. 

Sprawozdawca p. Groldman. (czyta). 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


Uchwała pierwsza. 


Sejm udziela Wydziałowi krajowemu 
absolutoryum z rachunków funduszu krajo- 
wego, funduszów dotowanych ze skarbu kra- 
jowego i funduszów samoistnych budżetem 
objętych złożonych za rok budżetowy 1898, 


Uchwała druga. 


Powyższe absolutoryum udzielone Wy- 
działowi krajowemu obejmuje także absolu- 
toryum dla c. k. Rady szkolnej krajowej 
z działu wydatków funduszu szkolnego kra- 


jowego. 


Uchwała trzecia. 
Pozostałość z rachunków r. 1898 w spraw- 


dzonej wysokości 257.963 zł., przenosi się na 


r. 1900 i wstawia do budżetu r. 1900 jako 
pozycyę 1-szą dochodów. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy 
do rozprawy szczegółowej. 

Proszę o odczytanie uchwał, 

Sprawozdawca p. Gtoldman (czyta) : 


Uuchwała pierwsza. 


Sejm udziela Wydziałowi krajowemu 
absolutoryum z rachunków funduszu krajowe- 
go, funduszów dotowanych ze skarbu krajo- 
wego i funduszów samoistnych budżetem obję- 
tych złożonych za rok budżetowy 1898. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje tę 
uchwałę zechce rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęta. 

Sprawozdawca p. Groldman (czyta): 


Uchwała druga. 


Powyższe absolutoryum udzielone Wy- 
działowi krajowemu obejmuje także absoluto- 
ryam dla e. k. Rady szkolnej krajowej z działu 
wydatków funduszu szkolnego krajowego. 

Marszałek. Rozprawa otwarta Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
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Sprawozdawca p. Vivien, Prostuję 


uchwałę zechce rękę podnieść. (Większość.) |omyłkę druku mianowicie we wniosku IL. ko- 


Jest przyjęta. 
Sprawozdawca p. Głoldman (czyta): 


Uchwała trzecia. 


Pozostałość z rachunków r. 1898 w spra- 
wdzonej wysokości 257.963 zł., przenosi się 
na r. 1900 i wstawia do budżetu r. 1900 
jako pozycyę 1-szą dochodów. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje tę 
uchwałę zechce rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęta. 

Następuje : Sprawozdanie Komisyi budże- 
towej o sprawozdaniu Wydziału krajowego w 
przedmiocie poboru krajowych opłat kon- 
sumcyjnych w czasie od 1. stycznia 1900 
do 31. grudnia 1904. (AI. 128.) 

Sprawozdawca poseł Abrahamowicz ma 

łos. 
і Sprawozdawca р. Abrahamowicz. (Za- 
czyna czytać sprawozdanie z all. 128.) 

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę o uwol- 
nienie p. sprawozdawcy 0d czytania sprawo- 
zdania. 

Marszałek. Jest wniosek o uwolnienie 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość.) Wniosek jest przyjęty. Proszę 
p. sprawozdawcę o odczytanie wniosku. 

Sprawozdawca p. Abrahamowicz (czyta): 


Komisya budżetowa wnosi: 

Wysoki Sejm raczy sprawozdanie Wy- 
działu krajowego o wykonaniu ustawy o ро- 
borze krajowych opłat konsumcyjnych w cza- 
sie od 1. stycznia 1900 do 31. grudnia 1904 
przyjąć do wiadomości. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek zechce rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęty. 

Następuje : sprawozdanie komisyi gospo- 
darstwa krajowego o krajowych rolniczych 
szkołach zimowych. (All. 129.) 

Sprawozdawca poseł Vivien ma głos. 

Sprawozdawca p. Vivien. (Zaczyna czy- 
tać sprawozdanie z all. 129). 

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę o uwol- 
nienie p. sprawozdawcy od czytania sprawo- 
zdania. 

Marszałek. Jest wniosek o uwolnienie 
p. sprawozdawcy 0d czytania sprawordania. 
Kto się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość.) Wniosek jest przyjęty. Proszę 
p. sprawozdawcę o odczytanie wniosków. 


misyi zamiast słowa „ludonych* ma być sło- 
wo „zimowych* (czyta.) 


Wysoki Sejm raczy uchwalić. 


І. Sejm przyjmuje do wiadomości spra- 
wozdanie Wydziału krajowego o krajowych 
rolniczych szkołach zimowych. 

II. Sejm upoważnia Wydział krajowy do 
założenia rolniczej szkoły zimowej w Woy- 
sławiu w powiecie Mieleckim. 


ПІ. Sejm otwiera Wydziałowi krajowe- 
mu kredyt: a) na utrzymanie zimowej szkoły 
rolniczej w Niewiarowej jako wydatek zwy- 
czajny kwotę 1.028 zł.; b) na utrzymanie 
zimowej szkoły rolniczej w Woysławiu jako 
wydatek zwyczajny kwotę 925 zł. na założe- 
nie szkoły rolniczej zimowej jako wydatatek 
nadzwyczajny kwotę 860 zł. 


ТУ. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
aby udał się do c. k. Rządu celem uzyska- 
nia subwencyi państwowej na koszta założe- 
nia i utrzymania zimowych szkół rolniczych 
w Niewiarowie i Woysławiu w wysokości 500% 
kosztów. 


Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. Proszę 
o odczytanie poszczególnych wniosków. 


Sprawozdawca p. Vivien (czyta): 

„l.Sejm przyjmuje do wiadomości sprawo- 
zdanie Wydziału krajowego o krajowych rol- 
niczych szkołach zimowych. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek zechce rękę podnieść (Większość.) 
Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Vivien. (czyta): 

П. Sejm upoważnia Wydział krajowy 
do założenia rolniczej szkoły zimowej w Woy- 
sławiu w powiecie Mieleckim. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 


wniosek zechce rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Vivien (czyta): 

ПІ. Sejm otwiera Wydziałowi krajowe- 
mu kredyt: a) na utrzymanie zimowej szkoły 
rolniczej w Niewiarowie jako wydatek zwy- 
czajny kwotę 1.028 zł; b) na utrzymanie 
zimowej szkoły rolniczej w Woysławiu jako 
wydatek zwyczajny kwotę 925 zł. na zało- 
żenie szkoły rolniczej zimowej jako wydatek 
nadzwyczajny kwotę 860 zł, 
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Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek zechce rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Vivien. (czyta.) 

IV. Sejm poleca Wydziałowi krajowe- 
mu, aby udał się do e. k. Rządu celem uzy- 
Skania subwencyi państwowej na koszta za- 
łożenia i utrzymania zimowych szkół rolni- 
czych w Niewiarowie і Woysławiu w wyso- 
kości 50 9/, kosztów. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęty. 

. Następuje: sprawozdanie Komisyi szkol- 
nej z petycyi Józefy Baley, wdowy po nauczy- 
cielu ludowym o przyznanie jej wyższej pen- 
зуї wdowiej. 

Sprawozpawca poseł Zaleski ma głos. 

Sprawozdawca p. Zaleski (czyta.) 


Sprawozdanie 


komisyi szkolnej z petycyi Józefy Baley, wdo- 
wy po nauczycielu szkół ludowych o przy- 
- znanie jej wyższej pensyi wdowiej. 

Maksymilian Baley był przez 27 lat na- 
uczycielem ludowym; zmarł 27. lipca 1874 
jako nauczyciel ludowy w Cebrowie. Szkoła 
ta już po Śmierci Bałeya dekretem Rady 
szkolnej krajowej z dnia 17. sierpnia 1874 
1. 4636 jako etatowa została zorganizowaną. 

Józefa Baley otrzymała, po śmierci mę- 
żą dekretem Rady szk. kr. z 17. kwietnia 
1875 1, 7765 pensyę wdowią według dawnej 
normy (5. 297 państ. ust. szk.) w kwocie 51 
zł. 10 ct., którą gmina Cebrów bardzo nie- 
regularnie jej wypłacała. Obecnie liczy Ba- 
leyowa 70 lat. Opierając się na świadectwie 
ubóstwa wystawionem przez Zwierzchność 
gminną w Toustem z. 13. marca 1900 i na 
świadectwie lekarskiem z 8. lutego 1900, że 
do pracy jest niezdolną z powodu braku sił 
1 osłabienia wzroku, a powołując się na za- 
sługi męża „w szkolnictwie, których dowo- 
dzi licznemi do prośby dołączonemi dekreta- 
tami pochwalnemi — uprasza Baleyowa, by 
wdowie zaopatrzenie teraz na nowo wymie- 
rzonnem jej zostało według ustawy z 1. sty- 
сама 1889 Dz. u. kr. Nr. 16. 8. 45 nadmie- 
nia przytem, że zorganizowanie szkoły ludo- 
wej w Cebrowie za Życia jej męża już było 
przygotowanem i nie z jego winy się opó- 
Źźniło. 

Zastosowanie ustawy z dnia 1. stycznia 
1889 do wymierzenia pensyi wdowiej Józefie 
Taleyowej owdowiałej 27. lipca r. 1874 nor- 
malnie nie jest dopuszczalnem, gdyż ta usta- 
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wa wstecznie nie działa. Ze względu jednak 
na wyjątkowe nieszczęśliwe położenie pro- 
szącej, 70-letniej do pracy nie zdolnej, ubo- 
giej kobiety i na niewątpliwe zasługi niegdyś 
jej męża Maksymiliana Baleya w zawodzie 
nauczycielskim — nie uważała komisya szkol- 
na za stosowne przejść nad jej prośbą do po- 
rządku dziennego i uchwaliła: 


Wniosek. 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Prośbę Józefy Bałeyowej z Toustego 
wdowy po nauczycielu szkół ludowych o wy- 
znaczenie jej wdowiego zaopatrzenia według 
Art. 45 ustawy z 1. stycznia 1889 Dz. u. kr. 
Nr. 16. 8. 45 przekazuje się Wydziałowi kra- 
jowemu do zbadania w porozumieniu z Radą 
szkolną krajową i do zdania sprawy Sejmo- 
wi, jeśli być może jeszcze w ciągu bieżącej 
sesyi sejmowej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 


"wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość. ) 


Jest przyjęty. 

Następuje : sprawozdanie Komisyi szkol- 
nej z petycyi gminy Poremba Żegoty o przy- 
jęcie na fundusz szkolny krajowy kwoty 168 
zł. 94 ct. w. a. z tytułu pensyi należącej 
się wdowie po nauczycielu szkół ludowych 
za lata 1893 do 1896. 

Sprawozdawca poseł Zaleski ma głos. 


Sprawozdowca p. Zaleski (czyta): 


Sprawozdanie 


komisyi szkolnej z petycyi gminy Poremba 
Żegoty o przyjęcie na fundusz szkolny kra- 
jowy kwoty 168 zł. 94 ct. z tytułu pensji 
należącej się wdowie po nauczycielu szkół 
Indowych za lata 1893--1896. 

Gmina Poremba Żegota miała płacić 
wdowie po nauczycielu Bernadzikiewiczu pen- 
syę wdowią w kwocie 51 zł. 10 ct. roczwie. 
Opłacając już taką pensyę wdowią Moszyń- 
skiej — wdowie po poprzedniku  Bernadzi- 
kiewiczu wniosła rada gminy Poremby Żego- 
ty w roku 1£93 реїусув do Wys. Sejmu, by 
płacenie pensyi wdowiej Bernadzikiewiczowej 
przekazanem zostało do płacenia c. k. Radzie 
szkolnej krajowej. 

W roku 1896 odebrała Rada gminna 
rezolucyę, że Rada szkolna krajowa płacenie 
pensyi wdowiej Bernadzikiewiczowej z dniem 
1. stycznia 1896 r. na siebie przyjęła. Gmi- 
na Poremba Żegota jednakże już w r. 1893 
zaprzestała była wypłacać Bernadzikiewiczo- 
wej pensję wdowią — tak że narosła za- 
ległość w kwocie 168 zł. 94 ct. Rada gmin- 
na uprasza by i tę zaległość Rada szkolna 
krajowa na siebie przyjęłe, bo gmina uboga 
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i już jedną pensyę wdowią (Moszyńskiej)|wej szkole ludowej żeńskiej w Samborze 
opłaca — a zaprzestała wypłacać pensyę|z pensyą roczną 700 złr. i dodatkiem 10'/, 


Bernadzikiewiczowej w nadziei, że Rada szk. 
kraj. na siebie ją przyjmie. 


Wniosek. 


. Przekazuje się c. k. Radzie szkolnej 
krajowej do załatwienia. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęty. = 

Następuje : Sprawozdanie komisyi szkol- 
nej z petycyi Piotra Bartyniuka, b. nauczy- 
ciela szkoly ludowej o wynagrodzenie za za- 
sługi oddane szkolnietwu. 

Sprawozdawca poseł Zaleski ma głos. 

Sprawozdawca p. Zaleski (czyta). Spra- 
wozdanie komisyi szkolnej z petycyi Piotra 
Bartyniuka nauczyciela nieczynnego w Sapo- 
wie Powiatu kołomyjskiego o wynagrodzenie 
za zasługi w czasie swego nauczycielstwa. 

Wysoki Sejmie! 

Piotr Bartyniuk twierdzi w swojej Pro- 
śbie niepopartej żadnymi dokumentami, że 
przez szesnaście lat był wzorowym nauczy- 
cielem szkół ludowych, i że ma wielkie za- 
sługi, bo na jego wniosek wydane zostały 
obecnie obowiązujące plany naukowe. 

Prośba jego jest zupełnie bez sensu 
a on sam zdaje się być umysłowe chory. 

Komisya szkolna wnosi: 


Wniosek. 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: nad pro- 
śbą Piotra Bartyniuka o zaopatrzenie prze- 
chodzi się do porządku dziennego. 

luarszałek. Rozprawa otwarta, Czy źą- 
da kto głosu? (Nikt) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
ten wniosek zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęty. 

Następuje: Sprawozdanie Komisyi szkol- 
nej z petycyi ks. dr. Jana Trznadla, kate- 
chety gimnazyalnego w Sanoku o zwrot ta- 
ksy emerytalnej w kwocie 146 złr. 75 ct. 
Sprawozdawca poseł Zaleski ma głos. 

Sprawozdawca p. Zaleski (czyta): 


Sprawozdanie 
komisyi szkolnej o petycyi ks. Dra Jana 
Trznadla katechety gimnazyalnego w Sanoku 
o zwrot taksy emerytalnej z funduszu szkol- 
nego krajowego w kwocie 146 złr. 75. et. 

Wysoki Sejmie! 

Ks. Dr. Jan Trznadel reskryptem Ra- 
dy szkolnej krajowej z d. 17. października 
1893 І. 17.660 zamianowany został stałym 
nauczyciełem religii obrz. łać. przy 7-klaso- 


na mieszkanie. Na tej posadzie pozostawał 
przez dwa lata, а w tym czasie urząd ро- 
datkowy w Samborze ściągnął z jego rocznej 
pensyi na fundusz emerytalny w pierwszym 
roku 10%, czyli 70 złr., w drugim roku 
29/, czyli 28 złr. i taksę za dekret nomina- 
cyjny w kwocie 48 złr. 75 ct. w. а. czyli 
razem 146 złr. 75 ct. w. a. 
Rozporządzeniem c. k. Rady szkolnej 
krajowej z d. 23 sierpnia 1895 L. 395 mia- 
nowany zostaź suplentem a rozporządzeniem 
z Й. 15. września 1899 L. 1742 rzeczywi- 
stym profesorem religii przy gimn. w Sanoku 
z roczną płacą 1400 złr. i dodatkiem 200 złr. 


Przytem polecono urzędowi podatko- 
wemu w Sanoku, by ściągnął od Dra Trzna- 
dla taksę służbową w kwocie 366 złr. 66 ct. 
w ratach miesięcznych. 

Na to wniósł ks. Dr. Trznadel prośbę 
do Rady szkolnej kraj. o zwrot taksy w Sam- 
borze od niego ściągniętej w kwocie 146 złr. 
75 сб. bądź gotówką bądź też przez wlicze- 
nie do taksy, która ma być od niego ścią- 
gniętą w Sanoku. 

Rada szkolna krajowa rozporządzeniem 
z dnia 18. października 1899 L. 26515 pro- 
śby tej nieuwzględniła, ponieważ nie zacho- 
dzą warunki przewidziane 5.8. 35 i 58 usta- 
wy z 1 stycznia 1889 Dz. u. kr. М. 16, na 
podstawie których zwrot wkładek emeryta|l- 
nych może być przyznany i asygnowany. 
(5. 35 stanowi, że dobrowolne zrzeczenie się 
posady lub samowolne jej opuszczenie po- 
zbawia prawa do emerytury, jakoteż do od- 
prawy — a $. 58 że jeżeli nauczyciel przed 
skończeniem lat 10 służby dającej prawo do 
emerytury umrze lub otrzyma odprawę — na- 
leży jemu lub spadkobiercom jego zwrócić 
wkładki jakie do funduszu emerytalnego 
uiścił). 

Zarazem oznajmiła mu Rada szkolna 
krajowa, że wydanie jakichkolwiek zarządzeń 
w sprawie taksy od dekretu nie należy do 
kompetencyi c. k. krajowej Rady szkolnej, 
ale do kompetencyi c. k. krajowej Dyrekcyi 
skarbu we Lwowie. 

Ks. Dr. Trznadel udaje się obecnie do 
Sejmu o zwrot ściągniętych od niego w Sam- 
borze 146 złr. 75 ct. przytaczając, że z po- 
sady swojej przy szkole ludowej nie zrezy- 
gnował, bo w drodze służbowej został  шіа- 
nowany do Sanoka, że zacytowane przez Ra- 
dę szkolną krajową paragrafy także i z tego 
powodu do niego nie mogą być zastosowane, 
że ustawa z dnia 1. stycznia 1899 Dz. u. k. 
N. 16. wstecz działać nie może. 

Wtem się ks. Dr. Trznadel najzupełniej 
myli, bo ustawa, na której Rada szkolne kra- 
jowa opiera swoje orzeczenie nie jest z 1. 
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stycznia 1899, alez 1 stycznia 1889. Sprawa, 
o którą tu idzie jest czysto administracyjnej 
natury — księdzu Trznadlowi przeciw ro- 
zporządzeniu Rady szkolnej krajowej, któ- 
rem czuje się pokrzywdzony, stoi otworem 
cały. dalszy tok właściwych instytucyj, przeto 
komisya szkolna stawia 


Wniosek: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: Nad pe- 
tycyą ks. Dr. Jana Trznadla o zwrot wkła- 
dek emerytalnych przechodzi się do porzą- 
tku dziennego. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
ten wniosek, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęty. 

. Następuje : Sprawozdanie komisyi szkol- 
nej z petycyi Franciszki Jarockiej, wdowy po 
prow. nauczycielu o przyznanie jej zaopa- 
trzenia rodzinnego. Sprawozdawca poseł 7а- 
leski ma głos. 

Sprawozdawca p. Zaleski (czyta) : 


Sprawozdanie 
komisyi szkolnej o przykazanej jej petycyi 
Franciszki Jarockiejj wdowy ро prowizory- 
cznym uauczycielu Janie Jarockim 0 przy- 
znanie jej a) stałego zaopatrzenia wdowiego 
w drodze łaski lub b) jednorazowej zapo- 
mogi. 

Wysoki Sejmie! 

Jan Jarocki zmarły 4. czerwca 1896 
spełniał, jak to poświadcza с. k. Rada szkol- 
na okręgowa w Horodence pod dniem 13 
grudnia 1897 І. 1761, prowizorycznie obo- 
wiązek nauczyciela przez 26 lat i zmarł ja- 
ko młodszy nauczyciel szkoły dwuklasowej 
w Czerniatynie w powiecie horodeńskim, po- 
zostawiając żonę i 5 dzieci bez zaopatrzenia. 

„Franciszka Jarocka prosząca o zaopa- 
trzenie wdowie, lub dar z łaski, nie przed- 
поні żadnych dokumentów służbowych zmar- 
ego męża, ani poświadczenia ubóstwa, nie- 
zdolności „do zarobkowania, ani Świadectwa 
moralności. 

„Wobec tego, że śp. mąż Jarockiej we- 
dług „jej własnego twierdzenia, jak i według 
poświadczenia c. k. Rady szkolnej okręgo- 
wej horodeńskiej, był jedynie tymczasowym 
nauczycielem młodszym, Franciszka Jarocka 
w myśl 8.5. 38. i 43. ustawy z dnia 1. sty- 
cznia 1889 dz. u. kr. N. 16. nie ma prawa 
do zaopatrzenia wdowiego. — O йе ona za- 
sługuje na uwzględnienie w drodze łaski 
1 udzielenie jej jednorazowej zapomogi осе- 
nić możnaby dopiero po dokładnem zbadaniu 
wszelkich rozstrzygających tu okoliczności. 

. Komisya szkolna przeto wnosi: Wyso- 
ki Sejm raczy uchwalić : 


|iyeyą 
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а) Nad prośbą Franciszki Jarockiej 
o stałe zaopatrzenie wdowie w drodze łaski 
przechodzi się do porządku dziennego. 

b) Prośbę jej ewentualną o jednorazo- 
wą zapomogę z łaski przekazuje się c. К. 
Radzie szkolnej krajowej do zbadania i mo- 
żliwego uwzględnienia. 

Marszałek: Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 

Następuje: Sprawozdanie Komisyi szkol- 
nej z petycyi Izabeli Mokłowskiej, b. nau- 
czycielki szkół ludowych o dożywotnie zao- 
patrzenie w drodze łaski. Sprawozdawca po- 
seł Zaleski ma głos. 

Sprawozdawca p. Zaleski (czyta) : 


Sprawozdanie 


komisyi szkolnej o petycyi Izabeli Mokłow- 
skiej, byłej nauczycielki szkół ludowych o 
dożywotnie zaopatrzenie w drodze łaski. 
Wysoki Sejmie | 

Izabela Mokłowska pełniła obowiązek 
tymczasowej nauczycielki w okręgu stanisła- 
wowskim przez lat 16, to jest od roku 1882 
do roku 1898. Uwolnioną została uchwałą 
rady szkolnej okręgowej stanisławowskiej 
z powodu utraty wzroku. Prośbie jej 0 zao- 
patrzenie c. k. rada szkolna krajowa odmó- 
wiła reskryptem z dnia 11. marca 1899 І. 
4256 odsełając proszącą, na drogę łaski sej- 
mowej*. Udzieliła jej jedynie jednorazowej 
zapomogi w kwocie 20 zł. 

Mokłowska założyła od odmownej de- 
cyzyi Rady szkolnej krajowej rekurs do Mi- 
nisterstwa wyznań i oświaty, który dotych- 
czas nie jest rozstrzygniętym. 

Prośbę o zaopatrzenie dożywotnie po- 
piera twierdzeniem, że straciła wzrok w słu- 
żbie, nauczając w drugim roku swojego za- 
wodu nauczycielskiego w Chryplinie w izbie 
szkolnej ciemnej i wilgotnej. Osłabienie wzro- 
ku było także przeszkodą, że nie zdała egza- 
minu kwalifikacyjnego i wskutek tego nie 
była stabilizowaną. 

Niepewna skutku rekursu swojego mini- 
steryalnego udaje się do Sejmu i prosi o wy- 
znaczenie odpowiedniego zaopatrzenia doży- 
wotnego w drodze łaski. 

Dokumentów żadnych nie przedkłada. 

Sprawa toczy się jeszcze przed forum 


właściwych władz. 
Komisya szkolna stawia 


Wniosek 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: Nad pe- 
Izabeli Mokłowskiej byłej tymczasowej 
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nauczycielki o przyznanie dożywotnego zao- 
patrzenia w drodze łaski przechodzi się do 
porządku dziennego. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 

й Następuje: Sprawozdanie komisyi szkol- 
nej z petycyi Natalii Kowalikowej, wdowy po 
nauczycielu o udzielenie zapomogi dla niej 
i stałego zaopatrzenia dla sierót. Sprawo- 
zdawca poseł Zaleski ma głos. 

Sprawozdawca p. Zaleski (czyta): 


Sprawozdanie 


komisyi szkolnej o prośbie Natalii Kowaliko- 
wej, wdowy po nauczycielu szkół ludowych 
śp. Janie Kowałiku, obecnie zamieszkałej w 
Witwicy p. Bolechów, uprasza o udzielenie 
w drodze łaski zapomogi dla niej i stałego 
zaopatrzenia dla sierót po Śp. Janie Kowaliku. 


Wysoki Sejmie! 


C. k. Rada szkolna krajowa rozporzą- 
dzeniem z dnia 4. kwietnia 1899 1. 7617/5612 
przyznała wdowie po śp. Janie Kowaliku, 
emerytowanym nauczycielu szkół ludowych, 
w myśl art. 45 ust. z І. stycznia 1889 Dz. 
ust. kr. Nr. 16 pensyę wdowią w kwocie ro- 
cznych 150 zł. równającą się jednej trzeciej 
ostatniej płacy męża rocznych 400 zł. wraz 
z jednym dodatkiem pięcioletnim w kwocie 
50 zł. Jako dodatek na wychowanie dla po- 
zostałych 5-ga dzieci śp Jana Kowalika przy- 
znała Rada szkolna krajowa temsamem roz- 
porządzeniem roczną kwotę 7 zł. 50 ct. 

Natalia Kowalikowa odniosła się do 
Rady szkolnej krajowej z prośbą o zmianę 
a względnie o podwyższenie tego wymiaru 
zaopatrzenia wdowiego i dodatku na wycho- 
wanie dzieci. Prośby tej Rada szkolna kra- 
jowa rozporządzeniem z dnia 26. sierpnia 
1899 1. 21.144 nie uwzględniła, wskutek czego 
Natalia Kowalikowa wniosła petycyę do Sej- 
mu, w której prosi: 

a) о zapomogę; 

b) o przyznanie na przyszłość dla 5 
dzieci stałych datków miesięcznych; 

Rada szkolna krajowa nie mogła więcej 
przyznać Kowalikowej i jej dzieciom jak ra- 
zem 157 zł. 50 ct., bo tyle wynosi ta płaca 
emerytalna śp. Jana Kowalika przyznana mu 
dekretem Rady szkolnej krajowej z 24. mar- 
са 1897 l. 3767 przy sposobności przenie- 
nia go w stały stan spoczynku z powodu na- 
leżycie stwierdzonej nieuleczalnej choroby 
umysłowej, a według drugiego ustępu art. 


46. ustawy z dnia 1. stycznia 1889 Dz. u. 
kr. Nr. 16. „pensya wdowy po nauczycielu 
emerytowanym wraz z dodatkami na wychowa- 


12. Posiedzenie z dnia 26. kwietnia 1900. 


nie nie może być w żadnym razie wyższą od 
kwoty emerytalnej jaką pobierał zmarły w 
stanie spoczynku nauczyciel*. 

Nie może być tedy mowy o przyznaniu 
dalszych stałych miesięcznych datków na wy- 
chowanie dzieci, jak o to Kowalikowa upra- 
sza, inna rzecz jest co do prośby jej о jedno- 
razową zapomogę z łaski. Prosząca wprawdzie 
nie przedkłada świadectwa ubóstwa i niezdolno- 
ści do pracy ale jako wdowa z 5 dzieci nie 
mając zapewnie nic jak zaopatrzenie z fun- 
duszu szkolnego w kwocie 157 zł. 50 сі. 
znajduje się niezawodnie w nader ciężkich 
warunkach materyalnych i zapewnie zasługuje 
na uwzględnienie, co jednak bliżej zbadać 
należy, dlatego komisya szkolna wnosi : 


Wniosek 


Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

a) Petycyę Natalii Kowalikowej 1. 50/15 
o ile ona uprasza o zapomogę, przekazuje 
się Wydziałowi krajowemu do zbadania w 
porozumieniu z c. k. Radą szkolną krajową 
i zdania sprawy Sejmowi. 

b) nad prośbą o dalsze stałe miesięczne 
datki dla dzieci przechodzi się do porządku 
dziennego. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
ten wniosek zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęty. 

Następuje Sprawozdanie komisyi gmin- 
nej o przedłożonym przez Wydział krajowy 
projekcie statutu król. stoł. miasta Krakowa. 
Sprawozdawca poseł Hupka ma głos. 


Sekretarz p. Urbański Wnoszę o u- 
wolnienie p. sprawozdawcy od czytania Spra- 
wozdania. 

Marszałek. Jest wniosek o uwolnienie 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Proszę 
p. sprawozdawecę o odczytanie wniosku. 

Sprawozdawca p. Hupka (czyta) : 

Wysoki Sejm raczy uchwalić dołączoną 
ustawę. 


Ustawa 
z dnia .. . nadająca statut miejski Króle- 
wskiemu stołecznemu miastu Krakowowi. 


Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Kró- 
lestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem rozpocządzam, со na- 


stępuje : 


Art. І. 


Królewskiemu stołecznemu miastu Kra- 
kowowi nadaję załączony statut miejski. | 
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дію ЦО 


Przeprowadzenie tej ustawy polecam 
Mojemu Ministrowi spraw wewnętrznych. 


DZIAŁ І. 
O gminie i jej obrębie, o mieszkańcach i sto- 
sunkach ich do gminy. 
Tytuł I. 
O statucie gminnym i jego zmianach. 


8. 1. 


Gmina miasta Krakowa rządzi się ni- 
niejszym statutem. 


6. 2. 


Zmiany statutu tego mogą nastąpić 
tylko w drodze ustawodawstwa krajowego. 


Tytuł 2. 
O obrębie gminy. 


сі 


Statut niniejszy obowiązuje w całym 
obrębie miasta Krakowa. 

Zmiana obszaru gminy może nastąpić 
po wysłuchaniu Rady miejskiej tylko w dro- 
dze ustawodawstwa. Krajowego. 


Tytuł 3. 
O nazwie miasta. 


$. 4. 


Gmina zatrzymuje nazwę stołecznego 
królewskiego miasta Krakowa, tudzież do- 
tychczasowe barwy i herb miasta. 


Tytuł 4. 


O mieszkańcach miasta. 


8. 5. 


Mieszkańcy miasta Krakowa dzielą się 
na członków gminy i obcych. 

Rada miejska może zasłużonym mężom, 
bez względu na ich miejsce zamieszkania 
i przynależność, jeżeli są obywatelami austry- 
ackimi, nadać obywatelstwo honorowe. Oby- 
watelstwo honorowe nadaje wszystkie prawa 
służące członkom gminy, nie nakłada jednak 
żadnych obowiązków lub ciężarów gminnych 


8. 6. 
Członkami gminy są: 


1. osoby, mające w gminie krakowskiej 
prawo przynależności; 
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2. uczestnicy, to jest osoby niemające 
w tej gminie przynależności, jeżeli w grani- 
cach tej gminy majątek nieruchomy posiadają, 
lub jeśli od zstrudnień lub przedsiębiorstw 
zarobkowych, samoistnie wykonywanych, albo 
od dochodu bezpośredni podatek w gminie 
krakowskiej opłacają. 

Pod tymi warunkami należą do ucze- 
stników gminy krakowskiej także korporacje, 
stowarzyszenia, spółki, zakłady i fundacye. 

Wszystkie inne osoby są obeemi w gmi- 
nie. 


8. 7. 
Stosunki przynależności do gminy okre: 
śla ustawa państwowa. 


Se Ek 

Za nadanie przynależności gmina po- 
bierać może opłatę w kwocie od 20 Kor. 
do 600 Kor., którą Rada miejska oznaczy 
stownie do zamożności osoby do gminy przy- 
jętej. 

Tytuł 5. 

О prawach i obowiązkach mieszkańców gminy. 


знов 

Wszyscy mieszkańcy miasta mają w ogóle 
prawo: 

a) do bezpieczeństwa osoby i własności 
w obrębie gminy znajdującej się ; 

b) do korzystania z przedmiotów i za- 
kładów na publiczny użytek przeznaczonych, 
stosownie do urządzeń tych zakładów. 


8. 10. 


Członkowie gminy mają prawo: 

a) do stałego pobytu w obrębie gminy, 

b) do zawiadywania sprawami gminy 
w granicach tym statutem zakreślonych. 

Przynależni do gminy mają nadto prawo 
do wsparcia z funduszów gminnych w razie 
zubożenia, choroby lub niezdolności do pracy, 
stosownie do właściwych ustaw i urządzeń. 


5, 


Obcy mają prawo przebywania w gmi- 
nie, dopóki nie przekraczają ustaw, nie wy- 
wołują zgorszenia lub nie staną się ciężarem 
dobroczynności publicznej. Od orzeczenia za- 
braniającego pobytu w gminie, służy prawo 
odwołania się do Namiestnietwa. 


6. 12. 


Każdy w gminie stosować się powinien 
do rozporządzeń i zarządzeń wydanych przez 
władzę gminną w zakresie działania, jaki jej 
z ustaw służy, oraz przyczyniać się do cię- 
żarów gminy, stosownie do przepisów pod 

68 
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tym wzgłędem obowiązujących; członkowie 
gminy mają nadto szczególny obowiązek peł- 
nienia urzędu lub czynności, do których wy- 
borem gminy lub jej zaufaniem powoływa- 
nymi będą. 

DZIAŁ II. 


O zakresie działania gminy. 


Tytuł 6. 
O podziale zakresu. 
8. 13. 
Zakres działania gminy jest dwojaki: 
własny ; 


A 

8) poruczony. 

W zakresie własnym gmina uchwala 
i rozporządza niezawiśle i samodzielnie we- 
dług niniejszego statutu w granicach ustaw. 

Zakres poruczory działania gminy t. j. 
jej obowiązek do współdziałania w sprawach 
publicznej administracyi określają ustawy. 


8. 14. 


Do własnego zakresu gminy należy 
w szczególności: 


a) wnioski do zmiany statutu gminy 
i jej granic; 

b) przyznawanie prawa przynależności 
do gminy; 

c) ustanawianie urzędów miejskich ; 

d) zarząd majątkiem gminy; 

e) nakładanie podatków gminnych; 

f) piecza nad bezpieczeństwem osób 
i ich własności; 

g) zakładanie i utrzymywanie ulic, dróg, 
placów, mostów, jak niemniej staranie o bez- 
pieczeństwo i łatwość komunikacyi publicznej, 
wreszcie policya polowa; 

h) piecza nad zaopatrzeniem miasta 
w dostateczną, tanią i zdrową żywność i wodę, 
dozór targów, dozór nad wagami i mia- 
таті; 

і) policya zdrowia : 

k) policya nad czeladzią i wyrobnikami, 
wykonywanie przepisów o sługach; 

I) policya obyczajności publicznej ; 

m) sprawy ubogich i piecza nad zakła- 
dami dobroczynnymi gminy; 

п) policya budownicza i ogniowa; 

o) wpływ na sprawy szkół średnich 
1 szkół ludowych w granicach ustaw; 

p) jednanie stron w sporze będących 
przez mężów zaufania z gminy wybranych; 

4) dobrowolna sprzedaż ruchomości dro- 
gą licytacyi na żądanie stron. 

Bliższe określenie atrybucyi władz gmin- 
nych zawiera dział IV. 

Czynnościami zakresu poruczonego 050» 
bnemi ustawami gminie przekazanemi, zawia- 
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duje gmina w sposób ustawą wskazany, albo 
orzeka sama o sposobie zawiadywania, jeżeli 
tenże ustawami nie jest przepisany. 


Tytuł 7. 


O roku administracyjnym i języku urzędowym. 


8. 15. 


Rok administracyjny gminy zaczyna się 
i kończy z rokiem administracyjnym państwa. 


8 6, 


Językiem urzędowym gminy jest język 
polski. 
DZIAŁ IM. 


Tytuł 8. 
O Reprezentacyi i urzędach gminy. 


SALE 


Gminę miasta Krakowa reprezentuje 
Rada miejska względnie prezydent miasta. 

Rada miejska orzeka w granicach swej 
atrybucyi, a uchwały jej wykonywa prezydent 
miasta, magistrat i urzędy miejskie. 


Tytuł 9. 
Skład Rady miejskiej. 
$. 18. 


Rada miejska składa się z 64 człon- 
ków (radców miejskich). 

Członków Rady miejskiej wybierają człon- 
kowie gminy, prawo głosowania mający. Gdy- 
by powyższa liczba radców miejskich pomię- 
dzy jednym a drugim wyborem przez śmierć 
lub rezygnacyę, lub utratę urzędów się zmniej- 
szyła, wtedy rada miejska do pełnienia obo- 
wiązków radców przyzwie tych, którzy przy 
odnośnym wyborze po wybranych w kole lub 
oddziale wyborczym, do którego ubyły radca 
należał, największą liczbę głosów otrzymali, 
radcy przez Radę miejską przybrani, tylko 
do najbliższych wyborów obowiązki pełnić 
będą ($. 45). 

Tytuł 10. 


O wyborach i urzędowaniu radców miejskich. 
8. 19. 


Prawo wyboru radców miejskich służy 
bez względu na płeć tylko obywatelom pań- 
stwa. і 
Prawo to mają następujący członkowie 
gminy : 

a) obywatele honorowi miasta Krakowa; 

b) duchowni świeccy wszystkich wyznań 
chrześciańskich, rabini i kaznodzieje izraeliccy; 

c) klasztory i zgromadzenia duchowne 
męskie i żeńskie ; 
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$. 22. 


Wyjęci są od prawa głosowania zosta- 
jący w służbie czynnej: 

a) oficerowie i osoby wojskowe z tytu- 
łem oficerskim ; 

b) wojskowi niższych stopni oraz sze- 
regowcy. 


d) urzędnicy dworu państwa, kraju, po- 
wiatu, gminy i zakładów publicznych tak 
czynni jak i w stanie spoczynku będący ; 

e) oficerowie i do wojskowości należące 
osoby z tytułem oficerskim, jeżeli się znaj- 
dują w stanie nieczynnym, w stanie stałego 
spoczynku, lub jeśli z zastrzeżeniem chara- 
kteru wojskowego dymisyę wzięli; 

f) przełożeni, profesorowie i nauczyciele 
wszystkich zakładów naukowych, utrzymy- 
wanych kosztem państwa, kraju lub gminy 
tudzież osoby posiadające kwalifikacyę do 
nauczania w szkołach publicznych ; 

є) adwokaci, notaryusze,  doktorowie 
wszystkich wydziałów i magistrowie chirurgii; 

h) technicy, którzy studya swoje na je- 
dnej z wyższych szkół technicznych austry- 
ackich ukończyli i tamże egzamin dyplomowy 
lub egzaminy państwowe z dobrym skutkiem 
złożyli ; 

i) magistrowie farmacji ; 

k) prawnicy, którzy złożyli wszystkie 
teoretyczne egzaminy państwowe; 

I) literaci, dziennikarze, artyści i urzę- 
dnicy przedsiębiorstw obowiązanych do pu- 
blicznego składania rachunków, jeżeli od roku 
przynajmiej 28 koron podatku osobisto-do- 
chodowego lub rentowego w tutejszej gminie 
opłacają ; 

m) właściciele i dożywotnicy nierucho- 
mości, podlegających podatkowi domowo czyn- 
szowemu; 

n) ci, którzy w obrębie miasta prowa- 
dzą przedsiębiorstwo lub zatrudnienie po- 
wszechnemu podatkowi zarobkowemu podle- 
gające, jeśli im na ostatni okres wymiarowy 
stopę podatku zarobkowego powszechnego 
najmniej w kwocie 10 koron wyznaczono ; 


о) przedsiębiorstwa obowiązane do pu- 
blicznego składania rachunków, jeśli od roku 
tytułem podatku zarobkowego (bez dodatków) 
najmniej kwotę 300 koron opłacają. 


6. 28. 


Od prawa wyboru i wybieralności są 
wykluczeni : 

1) osoby, które w ostatnim roku zao- 
patrzenie ubogich pobierały z funduszów pu- 
blicznych lub gminnych. 

Nie poczytuje się za zaopatrzenie ubo- 
gich wsparcia z kas chorych, renty na sta- 
rość lub z powodu nieszczęśliwych przypad- 
ków, obdarzenie Środkami naukowymi albo 
wsparcia w klęskach ogólnych: 

2) krydataryusze podczas trwania po- 
stępowania konkursowego; 

8) osoby zasądzone za zbrodnie wogóle 
lub za przekroczenia kradzieży, oszustwa, 
sprzeniewierzenia lub uczestnictwa w tych 
przekroczeniach ($$. 460, 461, 463 i 464 k. k.). 

za przekroczenia przeciw obyczajności 
publicznej z 88. 501, 504, 511, 519, 515 
i 516 k. k.; z ustawy z d. 24. maja 1885 
r. L. 89 Dz. u. p., tudzież za lichwę. 

Ustawy państwowe stanowią, po jakim 
czasie ustają te skutki zasądzenia. 

Gdyby ustawa karna w tym względzie 
nowe przepisy zaprowadziła, postanowienia. 
te będą się stosować także do prawa wyboru 
i obieralności do Rady miejskiej krakowskiej, 

4) osoby, które z powodu zbrodni zo- 
stają prawomocnie pod śledztwem, a to na 
tak długo, dopóki śledztwo wstępne trwa. 

5) osoby, oddane pod dozór policyjny 
albo przytrzymane w domu pracy przymuso- 
wej — jak długo te stosunki trwają. 


8. 24. 


Każdy wyborca głosuje imieniem wła- 
snem raz jeden i winien głosować osobiście. 


$. 20. 


„ Współwłaściciele i współdożywotnicy je- 
dnej nieruchomości mają wszyscy razem je- 
den tylko głos. 

Również spółce handlowej lub przemy- 
słowej służy tylko jeden głos, bez względu 
na liczbę wspólników. 

„ Nieruchomość uważa się jako jedna, 
mai w księgach gruntowych jedno stanowi 
ciało. 


8. 25. 


Korporacye, stowarzyszenia i zakłady 
głosują przez zastępców prawnych lub stątu- 
tami wskazanych, lub też przez pełnomocni- 
ków do tego wybranych. 

Klasztory i zgromadzenia duchowne 
męskie głosują przez swoich przełożonych, 
klasztery zaś i zgromadzenia duchowne żeń- 
8. 21. skie przez umocowanych do tego zastępców. 


Dopóki rzecz nieruchoma jest pod tyl Współwłaściciele i  współdożywotniey 


wociem, prawo głosowania jej właściciela jest nieruchomości tudzież spółki handlowe, celem 
w zawieszeniu. ;| wykonania prawa głosowania mianują wspól- 
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nego pełnomocnika, większością obliczoną w 
stosunku do udziałów. 

Niewiasty, prawo głosowania mające, 
głosują przez swoich mężów lub pełnomocni- 
ków, albo osobiście ; 

. ojcowie, opiekunowie i kuratorowie gło- 
sują za małoletnich i bezwłasnowolnych. 

. Pełnomocnik nie może zastępować wię- 
cej niż jednego wyborcę, i winien wykazać 
się pełnomocnictwem, stwierdzonem podpi- 
sem dwóch świadków. Pełnomocnikami mogą 
być tylko osoby mające prawo głosowania 
przy wyborach do Rady miejskiej krakowskiej. 


6. 26. 


Wybieralnymi na członków Rady miej- 
skiej są wszyscy własnowolni mężczyźni, pra- 
wo głosowania mający, którzy 30. rok życia 
ukończyli. 


8. 27. 


Wyjęci są od wybieralności : 

a) urzędnicy i słudzy gminy i zakładów 
gminnych, dopóki w służbie zostają a nawet 
po wystąpieniu ze służby, dopóki nie złożą 
i nie wyrównają rachunków z gminą lub za- 
kładem gminnym; 

b) osoby, które imieniem własnem lub 
jako pełnomocnicy stron, spór z gminą pro- 
wadzą ; 

c) dzierżawcy dochodów 
gminnych. 


zakładów 


i 


8 28. 


Wykluczone są od obieralności osoby, 
które z powodu przewinienia służbowego z 
chęci zysku popełnionego, w drodze dyscypli- 
narnej utracą urząd lub służbę. 


8. 29. 


Celem dopełnienia wyborów będą po- 
dzieleni wyborcy na trzy koła wyborcze: 

w pierwszem mieścić się będą wyborcy 
wymienieni w 8. 19. pod literami а, b, ©, d, 
e, SE, MLKS: 

w drugiem właściciele lub dożywotnicy 
nieruchomości, 0 których mówi 5. 19. pod 
lit. m. 

w trzeciem wyborcy wymienieni w 8. 19 
pod literami n i o. 


8. 30. 


Koło drugie podzielone będzie na dwa 
oddziały według wysokości podatku. W tym 
celu należy ułożyć spis wyborców w porzą- 
dku wysokości wymierzonego im na rok osta- 
tni podatku domowo-czynszowego (także ide- 


| 
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alnego), poczynając od najwyżej, a kończąc 
na najniżej opodatkowanych. 

Suma podatku tak uporządkowanego po- 
dzieloną będzie na dwie połowy; wyborcy w 
pierwszej połowie ogólnej sumy podatkowej 
umieszczeni, stanowić będą pierwszy oddział, 
zaś należący do drugiej połowy drugi oddział 
drugiego koła. 

Koło trzecie podzielone będzie na trzy 
oddziały. 

Oddział pieswszy obejmować będzid wy- 
borców wymienionych w 8. 19. pod lit. o, tu- 
dzież z wyborców wymienionych w 58.19. pod 
łit. n te osoby, które przy ostatnim rozkła- 
dzie podatku zarobkowego powszechnego za- 
liczone zostały do I. i II. klasy opodatko- 
wanych. 

Oddział drugi obejmować będzie z wy- 
borców wymienionych w 8. 19. pod lit. п te 
osoby, które są rękodzielnikami, posiadają, 
cymi kartę przemysłową na samoistnie pro- 
wadzony przemysł rękodzielniczy, o ile nie 
należą do oddziału pierwszego trzeciego koła. 

Oddział trzeci obejmować będzie resztę 
wyborców wymienionych w 5. 19. pod literą 
n, nie zaliczonych ani do pierwszego ani do 
drugiego oddziału tego koła. 


5531. 


Liczba wybrać się mających radców miej- 
skich będzie podzieloną pomiędzy trzy koła 
wyborcze w ten sposób, że na dwa pierwsze 
koła przypada po 20 radców, na koło zaś trze- 
cie 24 radców. 

W kole drugiem każdy oddział wybie- 
rze połowę radców, na toż koło do wyboru 
przypadających. 

W kole trzeciem wybiera pierwszy od- 
dział 10 radców, drugi oddział 4 radców, trze- 
ci oddział 10 radców. 


8. 32. 


Spisy wyborców sporządzone będą we- 
dług wyżej wymienionych kół wyborczych i 
to w kole pierwszem w porządku alfabety - 
cznym, w kole drugiem i trzeciem zaś w po- 
rządku wysokości podatku. 

Dla każdego oddziału wyborczego koła 
trzeciego ułożony będzie odrębny spis wy- 
borców. 

Spisy obejmować będą imiona i nazwi- 
ska wyborców (8. 30.). tytuł, na którym się 
ich prawo głosowania opiera; a w szczegól- 
ności w kole drugiem, wymienienie realności 
z numeru, ulicy i dzielnicy miasta; zaś w ko- 
le trzeciem wymienienie rodzaju za!rudnienia 
lub przedsiębiorstwa zarobkowego, w kole dru- 
giem i trzeciem ma być uwidocznioną obok 
każdego wyborcy cyfra podatkowa. 
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8. 38. 


Każdy wyborca ma tylko jeden głos i 
to w tem kole wyborczem, w którego spisie 
zamieszczonym będzie. 

Zasadą do tego zamieszczenia jest głó- 
wne zatrudnienie wyborcy. 

I tak о. p. kupcy, rękodzielnicy, leka- 
rze praktykujący, którzy zarazem są posiada- 
czami realności, winni być zamieszczeni pier- 
wsi w kole trzeciem, ostatni zaś w kole pier- 
wszem. 

Wolno jednak każdemu wyborcy, mają- 
cemu prawo głosowania i w innem kole wy- 
borczem, przenieść się do tego koła w dro- 
dze reklamacji. 


8. 34. 


Przynajmniej па 6 tyyodni przed roz- 
poczęciem wyborów mają być spisy wyborców 
w urzędzie miejskim do przejrzenia wystawio- 
ne, a w ogłoszeniu o tem wyznaczony będzie 
termin dni 14 do wniesienia reklamacyi prze- 
ciw tym spisom. 

O reklamacyach, które w tym terminie 
wniesione zostaną, rozstrzyga ostatecznie w 
dniach 8 komisya przez Radę miejską z jej 
grona do tego wybrana i ogłosi uchwałę swo- 
ją przybiciem w magistracie a to w miejscu 
do obwieszczeń urzędowych przeznaczonem. 


Stosownie do zapadłych orzeczeń, od 
których nie ma odwołania, nastąpi niezwło- 
cznie sprostowanie spisu wyborców. Lista tak 
sprostowana jest podstawą wszelkich wyborów 
aż do prawomocnego sporządzenia nowej 
listy. 

8. 35. 


„ Prezydent miasta Krakowa, jako naczel- 
nik gminy, rozpisuje wybory przynajmniej na 
ośm dni przed ich rozpoczęciem, a w ogłosze- 
niu oznaczy czas i miejsce wyborów. Równo- 
cześnie zawiadamia o tem polityczną władzę 
krajową 1 Wydział krajowy. Po ogłoszeniu 
wyborów należy doręczyć wyborcom kary le- 
Sitymacyjne do rąk własnych za potwierdze- 
niem odbioru, 


8. 36. 


. Przy wyborach zachować należy nastę- 
pujące przepisy : 

. Głosowanie odbywa się pisemnie kartka- 
mi, które zawierać mają tyle nazwisk, ile 
członków rady miejskiej odnośne koło lub 
oddział wybiera. 

W razie, gdyby głosujący większą li- 
czbę nazwisk podał, liczeni będą tylko pier- 
wsi z kolei aż do dopełnienia przeznaczonej 
cyfry. Reszta głosów oddanych jest nieważna. 
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Każdy wyborca otrzyma z legitymacyą kartę 
głosowania i kopertę, w której głos oildaje, 
zwracając równocześnie kartę legitymacyjną. 
Głos ważnie tylko na urzędowej karcie gło- 
sowauia i w urzędowej kopercie oddać mo- 
żna. Gdyby koperta zawierała więcej wypeł- 
nionych kart głosowania, wszystkie są nie- 
ważne. 

Głos dany osobie, nie mającej prawa 
wybieralności, jest co do tej osoby nieważny. 

Po upływie czasu na głosowanie wy- 
znaczonego, przystąpi komisya wyborcza do 
obliczenia głosów. 

Wybrani są ci, którzy uzyskali w odzia» 
le wyborczym największą liczbę głosów. 

W razie równości głosów rozstrzyga 
losowanie, przedsięwzięte przez przewodniczą- 
cego komisyi, względnie gdyby ta okoliczność 
przy sprawdzeniu wyborów na jaw wyszła, 
przez prezydenta miasta na jawnem posiedze- 
niu Rady. 

Po zamknięciu wyborów przedłożą ko- 
misye wyborcze Radzie miejskiej spisane 
protokoły z wszelkimi dowodami, poczem 
prezydent ogłosi nazwiska osób  wybra- 
nych. 

Wybrany w dwóch lub więcej oddzia- 
łach, powinien oświadczyć w dniach trzech, 
w którym oddziale wybór przyjmuje, a gdyby 


żadnego nie dał oświadczenia, uważanym będzie 


za przyjmującego wybór w tym oddziale, 
w którym najpierw wybranym został. 

W takim razie w innych oddziałach 
za wybranych uważać należy tych, którzy 
po ostatnim wybranym najwięcej otrzymali 
głosów. W razie równości głosów zastosować 
należy analogiczne postanowienia ustępu 7. 
tegoż paragrafu. 

З НІ 

Bliższe przepisy 0 postępowaniu przy 
wyborach Rada miejska ułoży i ogłosi przed 
każdym wyborem. ; 

8. 38. 

Jeżeli wybrany ро zawiadomieniu 0 wy- 
borze w ciągu dni 8 nie odmówił pisemnie 
przyjęcia, uważać należy iż wybór przyjął. 


Odmówienie nastąpić może tylko 
z ważnych powodów, których ocenienie zale- 
ży od  rozstrzygnienia Rady miejskiej. 


Wyjątek stanowi wypadek przewidziany w 


$. 47. 
Kto wbrew uchwale Rady miejskiej 


obowiązków radcy pełnić nie będzie, traci 
prawo głosowania na lat sześć. 


8. 39. 

Każdy nowowybrany radca miejski skła- 
da do rąk przewodniczącego uroczyste przy- 
rzeczenie sumiennego pełnienia przyjętych 
obowiązków. 
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8. 40. 


й Rada miejska rozpoznaje akt wyboru 
1 rozstrzyga ostatecznie o ważności niemniej 
o powodach nieprzyjęcia wyboru, tudzież o 
zarzutach przeciw wyborom, które w termi- 
nie dni ośmiu, licząc od dnia ogłoszenia na- 
zwisk radców wybranych, do niej wnieść na- 
leży. Polityczna władza krajowa może unie- 
ważnić wybory, któreby padły na osoby od 
wybieralności wyjęte lub wykluczone ; przeciw 
temu służy jednak rekurs do  minister- 
stwa. 
8. 41. 

Dla uzupełnienia miejsc opróżnionych 
wskutek nieważności lub nieprzyjęcia wybo- 
ru, poleci Rada miejska prezydentowi rozpi: 
sać bezzwłocznie na podstawie tych samych 
spisów, nowy wybór w tem kole lub oddzia- 
le wyborczem, w którym wybór był unieważ- 
niony lub nieprzyjęty. 


8. 42. 


Prezydenta wybiera Rada bądź z grona 
swego bądź z grona wyborców prawo wybie- 
ralności mających. 

Urzędowanie prezydenta trwa lat sześć 
licząc od dnia złożenia przysięgi. Pierwsze- 
go i drugiego wiceprezydenta wybiera Rada 
ze swego grona (5. 48.) 

Do wyboru prezydenta i wiceprezyden- 
tów przystąpi Rada miejska najdalej w prze- 
ciągu dni czternastu po opróżnieniu urzędu. 


$. 43. 

Wybór prezydenta i wiceprezydentów 
powinien się odbyć na posiedzeniu tajnem 
Rady miejskiej umyślnie w tym celu zwołanej. 

Do wyboru prezydenta i wiceprezyden- 
tów miasta należy wezwać wszystkich człon- 
ków Rady miejskiej. 

Radca, który mimo wezwania na posie- 
dzenie wyborcze nie przybył, lub przed ukoń- 
czeniem wyboru się oddalił, jeżeli nieobecno- 
ści swojej lub oddalenia się dostatecznie nie 
usprawiedliwi, traci mandat i przed upływem 
lat trzech do Rady miejskiej wybranym być 
nie może. 

Do wyboru konieczną jest obecność 
przynajmniej trzech czwartych części człon- 
ków Rady miejskiej. 

Głosowanie odbywać się powinno kart- 
kami. Inny sposób głosowania jest niedo- 
puszczalnym. 

Wybranym jest ten, kto otrzyma bez- 
względną większość głosów radców obecnych. 
Również wiceprezydentem wybrany będzie 
ten, kto otrzyma więcej niż połowę głosów 
radców obecnych. 

Jeżeliby przy głosowaniu nie osiągnięto 
bezwzględnej większości głosów, należy przed- 
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sięwziąć powtórne głosowanie, a jeżeliby 
i przytem nie okazała się potrzebna większość 
głosów, wtedy należy przystąpić do ściślej- 
szego wyboru. 

Przy ściślejszym wyborze ograniczyć się 
należy do tych dwóch osób, które przy po- 
wtórnem głosowaniu największą ilość głosów 
otrzymały. — Gdyby z powodu równości gło- 
sów nie można było oznaczyć dwóch osób, 
największą ilość głosów mających, rozstrzyga 
między niemi los, kto ma być wzięty do ści- 
ślejszego wyboru. 

Każdy głos dany przy trzeciem głoso- 
waniu osobie niewziętej do ściślejszego wy- 
boru jest nieważny. 

Jeśliby przy ściślejszym wyborze oka- 
zała się równość głosów rozstrzyga los. 


8. 44. 


Wybór prezydenta m. Krakowa potwier- 
dza Monarcha. 

Po potwierdzeniu prezydent miasta zło- 
ży w obecności Rady miejskiej przysięgę do 
rąk namiestnika lub wyznaczonego przez nie- 
go zastępcy na wierność i posłuszeństwo Mo- 
narsze, stosowanie się do ustaw i sumienne 
pełnienie swoich obowiązków. 

Wiceprezydenci składają taką samą 
przysięgę do rąk prezydenta na zgromadzeniu 
rady miejskiej. 

Urzędowanie prezydenta i wiceprezyden- 
tów rozpoczyna się z dniem złożenia przy- 
sięgi. 

ЗО 

Radcy miejscy wybierani są na lat sześć 
($. 115). Co trzy lata połowa radców z ka- 
żdego koła i oddziału wyborczego wybranych 
ustępuje, a na ich miejsca wstępują do rady 
nowowybrani z właściwych kół wyborczych; 
wybory przeto do Rady miejskiej odbywają 
się eo trzy lata. 

Przy najbliższych wyborach po wejściu 
w życie niniejszego statutu wybrani być mają 
w kole trzeciem oddział drugi od razu czte- 
rej radcy ($. 31.); przy bezpośrednio nastę- 
pujących potem wyborach połowy rady los 
oznaczy dwóch z pomiędzy radców z koła 
trzeciego oddział drugi, którzy ustąpić mają. 

Do liczby mandatów opróżnionych z koń- 
cem sześciolecia skutkiem zgaśnięcia urzędo- 
wania tych radców, którzy przez lat sześć 
mandat swój wykonywali, na których miejsce 
rozpisane być mają nowe wybory, dodać na- 
leży także liczbę mandatów tych radców, któ- 
rzy w ciągu ostatniego trzechlecia ubyli z ra- 
dy przez śmierć, rezygnacyę lub z innych 
przyczyn statutem przewidzianych i co trzy 
lata dokonać wyboru na wszystkie opróżnione 
mandaty. 
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sześciu tygodni ogłoszone i rozpisane nowe 
wybory 64 członków Rady. 

Aż do wyboru nowej Rady miejskiej 
prezydent i wiceprezydenci pozostają na 
swych urzędach, załatwiają bieżące czynności 
gminy i wykonują prawa Radzie miejskiej 
przy wyborach służące. 

Od zarządzenia Radę miejską rozwią- 
zującego, służy tejże prawo odwołania się 
w ciągu 4 tygodni do Ministerstwa spraw 
wewnętrznych przez Wydział krajowy. 

Rozwiązana Rada jedynie tylko do 
wniesienia rekursu na posiedzeniu przy zam- 
kniętych drzwiach zgromadzić się może. 

Z radców, po rozwiązaniu Rady wybra- 
nych, ustąpi po upływie pierwszego trzech- 
lecia z każdego koła i oddziału połowa, 
którą los oznaczy. Losowania dokona prezy- 
dent na posiedzeniu Rady. 


8. 46. 


Nowe wybory należy ukończyć na sześć 
tygodni przed skończeniem kadencyi. 


$. 47. 


Radea kończący urzędowanie może być 
na nowo wybrany; służy mu jednak prawo 
wymówienia się od powtórnego wyboru bez 
przytoczenia przyczyny. 


8. 48. 


Urząd wiceprezydentów trwa do końca 
tego trzechlecia, w ciągu którego zostali 
wybrani. Każda odnowiona Rada wybiera so- 
bie obu wiceprezydentów w sposób przewi- 
dziany w 8. 43. 

Wiceprezydenci mogą być ponownie 
wybrani, a jeżeli w Radzie miejskiej nadal 
pozostają, pełnią swe urzędy aż do wyboru 
następców 


Tytuł 11. 


8. 49. O Magistracie. 


Członkowie Rady miejskiej urzędują 
bezpłatnie. 

Za sprawowanie interesów gminy po za 
jej obrębem mogą żądać wynagrodzenia. 

Urzędy prezydenta i I. wiceprezydenta 
są płatne, ich płace i inne pobory służbowe 
oznaczy Rada miejska. 

Drugiemu wiceprezydentowi może Rada 
miejska przyznać odpowiednie wynagrodzenie. 


8. 54. 


Magistrat składa się z prezydenta, 
pierwszego i drugiego wiceprezydenta, dyrekto- 
ra Magistratu, z radców magistratualnych, oraz 
innych urzędników. 

3 G6- 

Wydział obrachunkowy jest organem 
pomocniczym Rady miejskiej w czynnościach 
kontroli i organem pomocniczym Magistratu 
w załatwianiu spraw rachunkowych. Podlega 
on bezpośrednio prezydentowi i Radzie 
miejskiej. 


8. 50, 


Prezydent miasta i wiceprezydenci mu- 


szą stale mieszkać w Krakowie. 8. 56. 7 


Rada miejska mianuje dyrektora Ma- 
gistratu, radców  magistratualnych, jakoteż 
wszystkich urzędników gminy i zakładów 
gminnych na przedstawienie prezydenta 
z wyjątkiem urzędników 2 najniższych stopni, 
których mianuje sam prezydent. 

Urzędnicy gminy złożą do rąk prezy- 
denta na posiedzeniu Magistratu przysięgę 
na wierność Monarsze, stosowanie się do 
ustaw i sumienne pełnienie swych obo- 
wiązków. 

Prezydent, dyrektor Magistratu, na- 
czelnik wydziału obrachunkowego, dyrektor 
budownictwa i kasyer nie mogą zostawać 
z sobą w stosunku pokrewieństwa lub powi- 
nowactwa aż do czwartego stopnia włącznie. 

Do uzyskania posady dyrektora Magi- 
stratu, radcy, konceptowego urzędnika Magi- 
stratu, urzędnika wydziału obrachunkowego 
i kasy, oraz urzędnika sanitarnego i budo- 

8. 58. wnictwa miejskiego, potrzeba egzaminów 

W razie rozwiązania Rady miejskiej | praktycznych, przepisanych dla urzędników 

Przez władzę rządową, mają być najdalej do | państwowych odpowiedniej kategoryi. 


8. 51. 


Prezydent i wiceprezydenci nie mogą 
bez zezwolenia Rady złożyć swego urzę- 
dowania, 

$. 52. 


. Zezłonków Rady miejskiej, nie wyłą- 
czając prezydenta, traci urząd ten, co do 
którego zajdzie lub wiadomą się stanie oko- 
liczność, któraby pierwotnie jego wybieralno- 
Ści przeszkadzała. 

Jeżeli który z nich popadnie w śledztwo 
wstępne z powodu zbrodni, nie będzie mógł 
sprawować swego urzędu, jak długo trwa ро- 
stępowanie karne. 

Radców miejskich, którzy bez ważnych 
powodów przez trzy miesiące na posiedzenia 
nie przybywają, Rada miejska uzna za wystę- 
pujących. 
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O uwolnieniu od służby (emeryturze 
lub pensyonowaniu, kwieskowaniu lub odda- 
leniu) urzędników gminy i zakładów gmia- 
nych orzeka na wniosek prezydenta Rada 
miejska. 

„Oddalenie stałego urzędnika może na- 
stąpić jedynie po przeprowadzeniu śledztwa 
dyscyplinarnego. 

Przepisy о wymierzeniu emerytury dla 
urzędników i wdów po nich pozostałych, ali- 
mentacyi, dodatków na wychowanie, wsparć 
i prowizyi wydaje Rada miejska. 


DZIAŁ ТУ. 
Zakres działania władz gminnych. 


"Tytuł 12. 
Zakres działania Rady miejskiej. 


8. 58. 

Rada miejska jest w sprawach gmin- 
nych organem uchwalającym i kontrolującym 
zastępuje gminę w wykonywaniu jej praw 
i obowiązków, jest obowiązaną strzedz dobra 
gminy i starać się o zaspokojenie jej ро- 
trzeb. 


8. 59. 

Do zakresu działania Rady miejskiej 
należy : 

a) Rozstrzyganie w sprawach admini- 
stracyjnych gminy. 

b) Kontrolowanie czynności Magistratu 
i innych urzędów i zakładów gminnych 
tak w sprawach zakresu działania własnego, 
jakoteż w sprawach gminie poruczonych. 


$. 60 


W szczególności należą do Rady miej- 
skiej następujące przedmioty : 

1. Wnioski do zmiany statutu gminy 
i jej granic ($. 2, 3). 

2. Wybór prezydenta i wieeprezydentów, 
dalej mianowanie dyrektora Magistratu, u- 
rzędników gminnych, przełożonych i urzędni- 
ków zakładów gminnych z wyjątkiem urzęd- 
ników dwóch najniższych stopni, niemniej 
uwalnianie tych urzędników od obowiązków. 

3. Organizacya urzędów i zakładów 
gminnych, oznaczenie liczby urzędników 
i sług, oraz wszystkich osób przez gminę 
płatnych, określenie ich praw i obowiązków, 
wydawanie instrukcyi służbowych. 

4. Oznaczenie płac, emerytur i innych 
korzyści dla urzędników i sług gminy, oraz 
dla osób wyżej pod 2. wymienionych, dla ich 
wdów i sierót. 

5. Uchwalenie instrukcyi i regulaminów 
dla siebie, sekcyi i komisyi. 


12. Posiedzienie z dnia 26. kwietnia 1900, 


6. Udzielanie zaliczek na płace urzęd- 
nikom, o ile przenoszą trzechmiesięczne pła- 
се — przyznawanie poszczególnych  wyna- 
grodzeń — oznaczanie dyet i kosztów  ро- 
dróży, zapomóg i nagród dla urzędników 
i sług miejskich, niemniej dla osób używa- 
nych w służbie gminy. 

7. udzielanie urlopów prezydentowi, wi- 
ceprezydentom i radeom miejskim, tudzież 
dozwalanie urlopów dla urzędników i sług 
gminnych, ponad czas trzechmiesięczny. 

8. Uchwalanie zasad zarządu majątkiem 
gminnym. 

9. Ustanawianie i regulowanie opłat 
i taks na fundusz miejski pobieranych w gra- 
nicach obowiązujących ustaw. 

10. Uchwalenie i zatwierdzanie katastru 
kwaterunkowego. 

11. Nabywanie i pozbywanie nierucho- 
mości lub praw za nieruchomość prawnie 
uważanych, przyjmowanie zobowiązań  wie- 
czystych, służebności, zastawu lub poręczenia, 
zaciąganie pożyczek i. wszelkie  operacye 
finansowe. 

Jeżeli wartość nieruchomości lub praw 
za nieruchomości uważanych przenosi kwotę 
czterdzieści tysięcy koron, niemniej jeśli za- 
ciągnąć się mająca pożyczka lub suma porę- 
czona przenosi jedną czwartą część rocznego 
dochodu gminy, obliczonego na podstawie 
zamknięć rachunkowych» z ostatnich trzech 
lat, wówczas potrzebnem jest zezwolenie Wy- 
działu krajowego. 

12. Lokowanie kapitału na hipotekach. 


13. Przyjęcie lub zrzeczenie się spadków 
lub zapisów. 

14. Stawianie kosztem gminy nowych 
budowli lab przekształcanie albo znoszenie 
istniejących. 

15 Zaprowadzanie nowych zakładów 
gminnych lub zwinięcie już istniejących. 

16. Zatwierdzenie licytacyi lub układów 
o dzierżawy, które dłużej niż trzy lata trwać 


mają, jeżeli roczny czynsz dzierżawy 4.000 
koron przenosi. 
Zatwierdzania układów 0 _ dostawy, 


pociągających za sobą wydatek przenoszący 
6.000 koron. 

17. Rozwiązywanie w drodze dobrowol- 
nej wszelkich kontraktów. 

18. Zezwalanie na prowadzenie  ргосе- 
sów i zawieranie ugód. 

Prezydent może jednak bez odwołania 
się do Rady miejskiej wytoczyć proces o na- 
ruszenie posiadania, w sprawach najmu i 
dzierżawy w sprawach nadających się do po- 
stępowania drobiazgowego, nakazowego i we- 
kslowego. 

19. Umorzenie nałeżytości nieściągalnej, 
o ile kwotę 100 k. przenosi. 


19, Posiedzenie z dnia 26. kwietnia 1900. 


20. Uchwałanie rocznego budżetu mia- 
sta. Budżet na każdy rok następny powinien 
być uchwalonym najpóźniej do końca listopa- 
da roku poprzedniego. 

. 21. Przyzwałanie na wydatki budżetem 
nieprzewidziane z wyjątkiem nagłych wyda- 
tków, dążących do utrzymania rzeczy w do- 
brym stanie lub nie przenoszących łącznie 
w jednym dziale i tytule rocznie kwoty 1000 
koron. 

22. Coroczne sprawdzanie i załatwienie 
rachunków 2 dochodów i wydatków  miej= 
skich. 

Rachunki roku ubiegłego powinny być 
sprawdzane najpóźniej do 15. sierpnia roku 
następnego. 

Tak budżet jak i rachunki roczne, za- 
nim Radzie do rozpoznania przedstawione 
będą, winny być poprzednio najmniej przez 
dwa tygodnie złożone do przejrzenia przez 
członków gminy. 
gminy będą przy rozpoznawaniu wzięte pod 
rozwagę. 


23. Ustanawianie dodatków gminnych 


do podatków rządowych, nakładanie podatków 
1 opłat gminnych, ustanawianie zasad ich 
rozkładu i poboru. 

Do nałożenia dodatków do podatków 
bezpośrednich, które zazwyczaj na wszystkie 
W gminie przepisane podatki bezpośrednie 
podług tej samej stopy procentowej rozłożyć 
należy, potrzeba pozwolenia Wydziału krajo- 
wego, jeżeli dodatki wynoszą przeszło 25 do 
50 od sta. Do nałożenia dodatków do poda- 
tków bezpośrednich przenoszących 509/; do 
100"/, i to najwyżej na przeciąg lat pięciu. 
potrzeba zezwolenia Wydziału krajowego za 


zgodą Namiestnictwa, a w razie, gdyby je- 


dna z tych władz odmówiła zezwolenia, przy- 
zwalającej uchwały sejmowej. 

Dodatki na dłuższy niż pięcioletni cza- 
sokres, lub przenoszące 1005, podatków 
bezpośrednich nakładać można tylko na pod- 
stawie uchwały sejmowej i za Najwyższem 
zezwoleniem. 

„ Wyłącznie w drodze ustawodawstwa 
krajowego nastąpić może rozkład dodatków 
do podatków bezpośrednich podług rozmaitej 
stopy . procentowej, wprowadzenie nowych 
opłat i podatków nienależących do kategoryi 
dodatków do podatków, podwyższenie poda- 
tku gminnego od czynszu lub wartości 
czynszowej, jeżeli on przenosi 6 od sta, 
mona zmiana taryfy do podatków niesta- 
ych. 

. Podatek gminny od czynszu ponosić 
mają lokatorowie względnie używający po- 
mieszkania. Za podatek gminny czynszowy 
odpowiadają gminie bezpośrednio właściciele 
- i z prawem regresu do swych loka- 
Orów. 


Spostrzeżenia członków 
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Dodatkami do podatków na rzecz gmi- 


| ny nie mogą bvć obciążeni : 


a) urzędnicy i słudzy dworu, państwa, 
kraju, powiatu i gminy, nauczyciele publiczni 
tudzież wojskowi, ich wdowy i sieroty co do 
płac służbowych, emerytur, prowizyi, doda- 
tków ua wychowanie i łaskawizn; 

b) duszpasterze co do kongruy. 

24. Przyjmowanie do gminy lub odmó- 
wienie przyjęcia, wyznaczenie taks od przyj- 
mowazia do gminy, tudzież uwalnianie od 
opłaty. 

25. Rozstrzyganie w sprawach utraty 
lub odzyskania prawa głosowania i wybieral- 
ności. 

26. Wykonywanie służących gminie 
praw patronatu, prezenty i  rozdawnietwa 
posad, tudzież stypendyów i innych miejsc 
fundacyjnych. 

27. Zakładanie i utrzymywanie szkół, 
tudzież udział w sprawach szkolnych, wyni- 
kających z ustaw. 

28. Wykonywanie prawa ребусуї w 
sprawach gminy. 

29. Nadawanie obywatelstwa  Бопого- 
wego. 
30. Wydawanie przepisów policyi miej- 
scowej w granicach istniejących ustaw pod 
zagrożeniem kary pieniężnej aż do wysoko- 
ści 200 k. lub w razie niemożności uiszcze- 
nia kary pieniężnej , kary aresztu do 20 dni. 

31. Rozstrzyganie odwołań od  orze- 
czeń i rozporządzeń Magistratu ($. 106.) 

32, W końcu wszystkie sprawy, które 
prezydent, sekcye. komisye Rady miejskiej, 
lub Magistrat Radzie miejskiej przedłożą, 
które w drodze odwołania pod rozpoznanie 
przyjdą, lub których uchwalenie Rada miej- 
ska sama sobie zastrzeże. 

Rada miejska może powierzyć odwołal- 
nie prezydentowi, sekcyi lub komisyi zała- 
twienie spraw do swego zakresu należących 
pod 6, 7, 10, 19, 28, 31 wyliczonych. Uchwa- 
ły tych organów w zastępstwie Rady miej- 
skiej działających, mają być na najbliższem. 
posiedzeniu do wiadomości Rady podane. 


SGI 
Zwyczajne posiedzenia Rady miejskiej 
mają się odbywać co miesiące, a mia- 
nowicie w pierwszy czwartek każdego mie- 
вічса. Gdyby na czwartek wypadło święto 
uroczyste, posiedzenie odbędzie się w po- 
przedzającym dniu powszednim. 


8. 62. 

Posiedzenia Rady miejskiej mogą być 
zwoływane tylko przez prezydenta i odby- 
wać się pod jego przewodnictwem. 

69 
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W razie nieobecności lub przeszkody 
prezydenta zastępuje go pierwszy wiceprezy- 
dent, a tego drugi wiceprezydent, wreszcie 
tego ostatniego najstarszy wiekiem radca 
miejski. 

Posiedzenia przez kogo innego zwołane 
lub pod innem przewodnictwem odbyte, są 
nieważne. 

5. 68. 


. Na polecenie Namiestnictwa, Wydziału 
krajowego, lub na umotywowane żądanie 
dwudziestu pięciu radców, prezydent obo- 
wiązanym jest zwołać posiedzenie Rady miej- 
skiej najdalej w dniach trzech. 


8. 64. 


Przewodniczący Rady miejskiej zapra- 
sza na każde posiedzenie okólnikiem wszy- 
stkich radców miejskich, przynajnwniej na 
dwa dni przed posiedzeniem. 

Radca miejski, nie mogący przybyć na 
posiedzenie, powinien o tem donieść prze- 
wodniczącamu przed posiedzeniem. 


8. 65. 


Radców miejskich, bez dostatecznego 
powodu obowiązków swoich niewypełniają- 
cych, upomni Rada miejska na wniosek prze- 
wodniczącego. Po dwukrotnem bezskutecznem 
upomnieniu, może Rada miejska nałożyć 
na radców miejskich, niewypełniających obo- 
wiązków, grzywnę od 4 do 40 k. na korzyść 
miejscowych zakładów dobroczynnych. 

Wniosek nałożenia tej grzywny nie za- 
leży od woli prezydenta, lecz jest obowią- 
zkiem jego urzędu. Przeciw takim orzecze- 
niom. nie ma rekursu. 


8. 66. 

Posiedzenia Pady miejskiej są publi- 
czne. 

Wszystkie sprawy osobiste należy zała- 
twiać na posiedzeniu tajnem. 

Również i ze względu na obyczajność 
"ub zagrożony interes gminy . może być 
uchwalona tajność posiedzenia. 


8. 67. 


Do ważności uchwał potrzeba ореспо- 
ści połowy radców miejskich. 


8. 68. 


Urzędnik magistratu lub radca miejski 
przez prezydenta wyznaczony spisuje protokół 
obrad. 

W protokole obrad należy członków 
obecnych wymienić i treść zapadłych uchwał 
zamieścić. 


ł2. Posiedzenie z dnia 26. kwietnia 1900. 


Na żądanie głosujących, zdania nchwa- 
le przeciwne, będą w protokole zamiesz- 
czane. 

O zakwestyonowanych ustępach proto- 
kołu Rada decyduje. 


5. 69. 
Porządek dzienny oznacza przewodni- 
czący i doręcza go radcom razem z wezwa- 
niem na posiedzenie. 


8. 70. 
Zwyczajnie tylko przedmioty, poprzed- 
nio przez sekcye albo komisye  rozpoz- 


nane mogą być przedmiotem obrad rady. 

Gdyby jednak w nagłym wypadku 
przewodniczący uważał za konieczne, albo 
gdyby 1, część członków obecnych Rady żą- 
dała, aby wziąć pod obrady przedmiot przez 
sekcyę lub komisyę nie rozbierany, lub na 
porządku dziennym nie zamieszczony, wów- 
czas Rada prostą większością głosów bez 
wdawania się w rosprawy zadecyduje, czyli 
przedmiot ma być bezzwłocznie rozpozna- 
wanym. 

$. 71. 

Przedmioty pod rozpoznanie Rady przy- 
chodzące wnoszą referenci, których prezydent, 
sekcya lub komisya wyznacza. 


S. ae 
Każdy z radców miejskich ma głos sta- 
nowczy. Referenci magistratu mogą w posie- 
dzeniach Rady miejskiej brać udział tylko 
z głosem doradczym. Przewodniczący, wyjąw- 
szy wybory, nie głosuje, w razie równości 
głosów wniosek upada. 


8. 73. 

Żaden radca miejski na posiedzeniach 
znajdować się nie może podczas obrad nad 
swemi sprawami własnemi, swych krewnych 
lub powinowatych aż do czwartego stopnia 
włącznie, lub też, jeżeli jest zastępcą praw- 
nym, gdy chodzi o sprawy osób przez niego 
zastępy wanych. 


$. 74. 

Każda uchwała Rady, jeżeli wyższego 
zatwierdzenia nie potrzebuje, bez zwłoki wy- 
konaną być powinna. 

Przewodniczący może w ciągu trzech dni 
wstrzymać wykonanie uchwał, które zdaniem 
jego sprzeciwiają się przepisom niniejszego 
statutu, lub prawom obowiązującym, lub też 
gminę na szkodę narazić mogą. 

Obowiązanym jest jednak o tem nie- 
zwłocznie zawiadomić Radę i decyzyę w pier- 
wszych dwóch przypadkach politycznej wła- 
dzy krajowej, w trzecim zaś przypadku Wy- 


12. Posiedzenie z dnia 26. kwietnia 1900. 


działowi krajowemu w terminie dni ośmiu, 


licząc od zawiadomienia Rady do rozpoznania 
przedstawić, 


Tytuł 13. 
O sekcyach i komisyach. 


8. 75. 


Rada miejska podzieli się na tyle sek- 
cwi, ile jest departamentów w magistracie. 

Każdy radca miejski, z wyjątkiem pre- 
zydenta i wiceprezydentów, do jednej sekcyi 
należeć powinien. 

Celem sekcyi jest przygotowanie przed- 
miotów, do zakresu działania rady miejskiej 
należących, załatwianie spraw przez radę 
miejską jej przekazanych, tudzież kontrolo- 
wanie czynności magistratu. 


$. 76. 


. Wybór członków rady miejskiej do sek- 
cyl odbywa się większością głosów przez no- 
we wybory na rok jeden. 

Przy wyborze do sekcyi większą znajo- 
Mość rzeczy i według możności życzenia rad- 
ców uwzględnić należy. 

„Dłużej пай dwa lata żaden członek ra- 
dy miejskiej do pracowania w jednej i tej 
Samej sekcyi wbrew swej woli przeznaczo- 
nym być nie może. 

.. Żadna sekcya nie może liczyć więcej 
aniżeli czwartą część członków rady. 

„W miejsce ustępujących członków sek- 
cyl powoła rada miejska na wezwanie prze- 
wodniczącego sekcyi niezwłocznie członków 
nowych. 

„Jeżeli podczas wyboru do sekcyi nie 
zgłosi się do którejś z sekcyi dostateczna 
ilość radców, przeznacza rada miejska z in- 
nych sekcyj odpowiednią ich ilość. 


8. 1. 
„ _ Posiedzenia sekcyi według potrzeby, je- 
dnak najmniej raz w miesiąc, odbywać się 
mają, 
Prezydent lub jego zastępca ma prawo, 
w każdym czasie zwołać posiedzenie sekcji. 


8. 78. 


Członkowie sekcyi wybierają z grona 
Swego corocznie przewodniczącego i jednego 
lub więcej zastępców. 

Prezydent lub wieeprezydenci przy obra- 
dach każdej sekcyi mogą być obecni i obra- 
dom sekcyi przewodniczyć. 

O ile nie będzie uchwaloną poufność 
obrad, członkowie innych sekcyi mogą na po- 
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siedzeniach być obecni, nawet doradczo głos 
zabierać, lecz prawa głosowania nie mają. 

Referentem sekcyi jest urzędnik magi- 
stratu, we właściwym departamencie przewo- 
dniczący — jednakże przewodniczący sekcyi 
jednego z jej członków do referowania prze- 
znaczyć może. Urzędnik magistratu, przez pre- 
zydenta miasta wyznaczony, spisywać będzie . 
protokół obrad sekcyi w sposób dla rady 
miejskiej przepisany. 


8. 79. 


Do powzięcia ważnej uchwały obecność 
przynajmniej trzech członków sekcyi, nie li- 
cząc w to przewodniczącego, jest konieczną. 

Uchwały zapadają bezwzględną więk 
szością głosów. Urzędnik magistratu (refe 
rent) ma głos doradczy. Przewodniczący roz 
strzyga w razie równości głosów. 

O zapadłych uchwałach prezydent mia- 
sta niezwłocznie ma być zawiadomionym. 

Przewodniczącemu, równie jak.i prezy- 
dentowi miasta, służy prawo zawieszenia wy- 
konania uchwały sekcyi i odwołania się do 
rady miejskiej, 


8. 80. 
Posiedzenia sekcyi nie są publiczne. 


$. 81. 


Członek sekcyi, który na posiedzenia 
sekcyjne bez usprawiedliwienia się w obec 
przewodniczącego nie uczęszcza, ma być na 
doniesienie przewodniczącego przez radę miej- 
ską do pełnienia swych obowiązków wezwa- 
nym, a gdyby dwukrotne upomnienia okazały 
się bezskutecznemi, na zapłacenie kary pie- 
niężnej od 4 do 40 kor. skazanym. 


8. 82. 


Radzie miejskiej i sekcyom służy prawo 
poruczania szezególnych czynności albo zała- 
twiania spraw do ich zakresu należących ($. 
60. ustęp końcowy) albo pieczy nad pewną 
gałęzią gospodarki miejskiej, komisyom, do 
których wybrać można członków rady miej- 
skiej lub innych członków gminy. 

Sekcyom i komisyom nie służy prawo 
prowadzenia rokowań o nabycie, sprzedaż i 
zamianę nieruchomości, jakoteż o dostawy dla 
gminy, ani też wogóle prowadzenia rokowań, 
w następstwie których gmina stać się może 
zobowiązaną lub uprawnioną. 

Czynności te należą do prezydenta mia- 
sta, względnie do tych organów wykonawczych 
albo członków rady miejskiej, których prezy- 
dent do tego upoważni lub wydeleguje. 

, Postanowienia powyższe nie naruszają 
w niczem prawa ani też obowiązku sekcyi 
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i komisyi do nadzorowania i kontrolowania 
tych czynności, ani do przedkładania moty- 
wowanych w tym przedmiocie wniosków ra- 
dzie miejskiej. — Jeżeli zaś rada miejska 
poruczy sekcyi lub komisyi zatwierdzanie 
ofert, lub rozstrzyganie o przedsiębiorstwach 
lub dostawach, to czynności przygotowawcze 
i pertraktacye mają być prowadzone nie przez 
członków sekcyi lub komisyi lecz przez or- 
gana magistratu pod kontrolą i odpowiedzial- 
nością prezydenta, a sekcya lub komisya ma 
jedynie prawo zatwierdzenia lub odrzucenia 
wnioskow magistratu. 


8 8. 


Komisya ma obowiązek poruczone so- 
bie czynności sumiennie wykonać i o wyko- 
naniu lub przeszkodach donieść radzie miej- 
skiej lub sekcyi właściwej — a jeżeli jej 
czynności trwają przez dłuższy czas, składać 
z końcem każdego roku peryodyczne spra- 
wozdania. 

Komisye obowiązują przepisy, odnoszące 
się do obrad i uchwał sekcyjnych, jeżeli rada 
miejska dla nich nie uchwali regulaminu. Ta- 
kie jej uchwały, o których prezydent miasta 
niezwłocznie winien być zawiadomionym, może 
zawiesić przewodniczący i prezydent miasta. 

O zawieszonych uchwałach rozstrzyga 
to ciało, które komisyę wybrało, ostatecznie 
zaś rada miejska. 


Tytuł 14. 


Zakres działania prezydenta i wice- 
prezydentów 


8. 84. 


Prezydent miasta zarządza sprawami 
gminy, kieruje czynnościami rady i magistra- 
tu, przewodniczy ich obradom, wykonuje 
uchwały rady i nadzoruje zakłady gminne. 

On reprezentuje gminę na zewnątrz 
i jest przełożonym wszystkich urzędów i za- 
kładów miejskich, 

Gminie odpowiada on za czynności tak 
własne, jak i urzędników miejskich, a wła- 
dzom państwowym za czynności w sprawach 
poruczonych. a 


8. 85. 


Prezydenta miasta zastępuje we wszy- 
stkich sprawach w razie przeszkody pierwszy 
wiceprezydent a gdyby przeszkoda także 
u niego zachodziła, wiceprezydent drugi. 

Prezydent może pod własną odpowie- 
dzialnością powierzyć zastępstwo w sprawach 
do jego zakresu należących, na czas dłuższy 
aż do odwołania tak pierwszemu jak i dru- 
giemu wiceprezydentowi i wogóle czynności 
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prezydyalne tak rozłożyć, jak tego wymaga 
interes miasta, Rozdział czynności prezydyal- 
nych podaje prezydent do wiadomości rady 
i magistratu. 

8. 86. 


Dokumenty, mocą których gmina zacią- 
ga zobowiązania, podpisuje prezydent i dwaj 
członkowie rady miejskiej przez nią wyzna- 
czeni. 


3. 87. 


Prezydent decyduje samodzielnie w spra- 
wach do poruczonego zakresu gminy należą- 
cych, oraz w sprawach własnego zakresu 
gminy, które według przepisu niniejszego 
statutu lub oddzielnych instrukcyj nie są 
zastrzeżone rozpoznaniu rady miejskiej, se- 
kcyi lub magistratu. 


8. 88, 


Do Prezydenta należy kierunek policyi 
miejscowej w gminie. W nagłych razach, 
a mianowicie, jeżeli idzie o utrzymanie spo- 
kojności publicznej, zdrowotności, bezpie- 
czeństwa prywatnego, lub na koniec o za- 
bezpieczenie majątku gminnego, wydaje za- 
rządzenia bez względu na wysokość wydat- 
ków z wykonaniem połączonych. 

Obowiązanym jednak będzie wyjednać 
zatwierdzenie poczynionych zarządzeń w naj- 
krótszym czasie u rady miejskiej. 


5. 89. 


Prezydent miasta mianuje urzędników 
dwóch najniższych stopni, przyjmuje i oddala 
wszystkie sługi oraz osoby pobierające dzien- 
ne wynagrodzenie. 


8. 90. 


Prezydent udziela zaliczek urzędnikom 
i sługom miejskim, nieprzenoszących trzech- 
miesięcznej płacy. 

Udziela urlopów urzędnikom i sługom 
miejskim do trzech miesięcy. 


$. 91. 


Prezydent wykonuje władzę dyscypli- 
narną nad wszystkimi urzędnikami i sługami 
gminnymi i zakładów gminnych. 

Rada miejska może żądać od prezydenta 
wytoczeaia śledztwa dyscyplinarnego. Do wy- 
konywania tej władzy służą prezydentowi 
miasta wszystkie te prawa, jakie według prze- 
pisów obowiązujących każdy w ogóle naczelnik 
urzędu pod względem dysej plinarnym posiada. 
Zawieszenie jednak w urzędowaniu urzędników 
przez radę miejską mianowanych, рода рге- 
zydent na najbliższem posiedzeniu do wiado- 
mości rady miejskiej. 
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8. 92. 


„ . Prezydent może zarządzić  sprawunki, 
które wydatku wyższego nad 400 k. nie wy- 
magają i łącznie wzięte sumy na ten cel pre- 
liminowanej nie przenoszą. 


8. 93. 


Obowiązkiem prezydenta jest zarządzać 
od czasu do czasu kontrolowanie kas miej- 
skich, tudzież wszystkich kas zakładów pod 
zarządem lub nadzorem gminy zostajacych. Ma 
on prawo osobiście brać udział w tej czynności. 

Kontrolowanie wymienionych kas może 
także zarządzić rada miejska. 


8. 94. 


„. Prawo asygnowania pieniędzy z kasy 
miejskiej służy prezydentowi miasta pod wła- 
sną odpowiedzialnością. Dla bliższego określe- 
nia tego prawa postanawia się, co następuje: 

a) Żaden wydatek nie mający pokrycia 
w budżecie nie może być uczynicnym bez ze- 
zwolenia Rady miejskiej, właściwej sekcyi albo 
komisyj, a wzgłędnie Wydziału krajowego. 
; b) Do wypłaty systemizowanych płac 
i pensyi, następnie do wypłaty podatków i do- 
datków, tudzież należytości prawnych, przez 
właściwą władzę wymierzonych, nie potrzeba 
zezwolenia Rady miejskiej, 

_ с) Wynagrodzenia przypadające przedsię- 
biorcom z mocy kontraktów lub ugód, za ze- 
zwoleniem Rady miejskiej zawartych, wtedy 
tylko wypłacone być mogą, kiedy sekcya lub 
komisya odbiorcza nie poczyni Żadnych za- 
rzutów; w przeciwnym zaś razie należy wstrzy- 
mać wypłatę aż do decyzyi Rady miejskiej, a we- 
dłng okoliczności i Wydziału krajowego. 

, d) Każdą asygnacyę pieniężną należy prze- 
słać wydziałowi rachunkowemu do przejrzenia 
1 skontrołowania. 


Tytuł 15. 
Zakres działania magistratu. 


5 В 

Magistrat jest w sprawach własnego za” 
kresu organem wykonawczym gminy, Oraz 
pierwszą instancyą administracyjną w spra- 
wach zakresu poruczonego ($ 59 b). zarządza 
pod kierownictwem prezydenta i pod jego од- 
powiedzialnością sprawami gminy і wykonuje 
pieczę nad zakładami pod nadzorem gminy 
zostającymi, nakoniec załatwia bieżące czyn- 
ności w sprawach sobie przekazanych. 


8. 96. 
Magistrat przekazane sobie czynności 
załatwia częścią kolegialnie, a częścią jako 
sprawy bieżące. 
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Sb El 
„Kolegialnemu rozpoznaniu magistratu 
ulegają wszystkie sprawy, które rada miejska 
lub prezydent kolegialnemu rozpoznaniu ma- 
gistratu przydzieli. 
Prezydent miasta uchwałami magistratu 
nie jest związanym. 


5. 98. 


W obradach kołegialnych magistratu 
biorą udział pod przewodnictwem prezydenta 
lub jego zastępcy, obaj wiceprezydenci miasta, 
dyrektor i radcy magistratu z głosem sta- 
nowczym. W sprawach sanitarnych fizyk miej- 
ski, w sprawach budowlanych dyrektor bu- 
downictwa, a w sprawach rachunkowych i skar- 
bowych naczelnik biura obrachunkowego, ma- 
ją w obradach magistratu także głos sta- 
nowczy. Tych urzędników zastępują z głosem 
stanowczym zastępcy ich w kierownictwie 0d- 
nośnych wydziałów. 

Wszyscy inni urzędnicy, miejscy i za- 
kładów miejskich mogą na polecenie prezy- 
denta lub jego zastępey brać udział w obra- 
dach magistratu tylko z głosem doradczym. 

Przewodniczący rozstrzyga w razie rów- 


ności głosów. 
Na referatach uchwał magistratu ma 


prowadzący pióro zaznaczyć zapadłą uchwałę, 
ewentualnie także na żądanie zapisać zdanie 
odmienne. 

Biorący udział w posiedzeniach magis- 
tratu, którzy między sobą sę spokrewnieni 
lub spowinowaceni aż do 4. stopnia włącznie 
mają się wstrzymać od głosowania i w spra- 
wach, których referentem jest ich krewny lub 
powinowaty. 


S, BEL 
W sprawach poruczonego zakresu ma- 
gistrat stosować się powinien do przepisów 
i instrukcyj w drodze właściwej wydanych. 


8. 100. 


Celem dokładniejszego poglądu i jed- 
nostajności postępowania rada miejska podzieli 
magistrat na stosowną liczbę wydziałów. 


8. 101. 

Głównymi obowiązkami magistratu są: 

a) starać się o należyte ogłoszenie ustaw 
i obwieszczeń rządowych i miejskich; 

b) prowadzić dokładue spisy ludności 

miejscowej i wydawać świadectwa przyna- 
leżności od gminy; 
і с) utrzymywać dokładny inwentarz ma- 
jątku gminy i uwidaczniać w nim wszelkie 
następne zmiany, czuwać nad  nienaruszal- 
nością granic gminy i posiadłości gminy ; 


502 


d) starać się o bezpieczeństwo osób 
i majątku mieszkańców ; 

e) czuwać nad wykonaniem przepisów 
dotyczących święcenia niedziel i świąt uro- 
czystych, powstrzymywać wszelkie naruszenia 
obrządków religijnych i służby Bożej; 

„  Ї) zawiadywać majątkiem gminy w gra- 
nicach przez radę miejską określonych ; 

g) pilnować, aby zakłady pod zarządem 
lub dozorem gminy zostające lub przez nią 
dotowane, do statutów i instrukcyi się sto- 
sowały ; 

h) starać się o zaopatrzenie miasta 
w dobrą i tanią żywność i wodę; 

i) wykonywać policyę zdrowia, starać 
się o należytą opiekę nad chorymi i rekon- 
walescentami : 

k) mieć pieczę nad zaopatrzeniem ubo- 
gich i zapobiegać żebractwu; 

l) wykonywać służące gminie prawo 
wydalania na podstawie $. 11. statntu ; 

m) starać się o pomoc przy pożarach 
i powodziach i innych klęskach elemen- 
tarnych; 

n) starać się o wygody mieszkańców, 0 
oświetlenie i upiększenie miasta, o utrzyma- 
nie istniejących w obrębie miasta dróg, pla- 
ców, ulic, bruków, mostów, studni, kanałów, 
cmentarzy i t. p.; 

о) dbać o czystość placów, ulic, dróg, 
i utrzymywać dozór mad czystością domów 
i podwórców; 

p) wykonywać przepisy dotyczące bu- 
dowli i zarobkowania; 

r) dozwalać dobrowolnych licytacyi ru- 
chomości ; 

8) egzekwować 
i rządowe; 

t) odstawiać kontyngent wojskowy na 
miasto przypadający, utrzymywać kontrolę 
urlopników, rezerwistów, i należących do po- 
spolitego ruszenia; 

u) kwaterować wojsko 
podwód; 

w) rozpoznawać i karać przestępstwa 
przeciw rozporządzeniom policyjnym miej- 
skim. 


należytości _ miejskie 


i dostarczać 


8. 102. 


W sprawach, innym organom  poru- 
czonych, powinien magistrat, jeżeli idzie о do- 
bro gminy lub jej mieszkańców na wezwanie 
organa te według możności wspierać. 


8. 103. 

Magistrat powinien w razie potrzeby 
użyć służących sobie środków przymusowych 
dla wykonania przepisów ustaw, wyższych po- 
leceń i własnych rozporządzeń; — oraz po- 
winien na żądanie dostarczać prawnej pomo- 
cy innym, do przestrzegania przepisów usta- 
wami powołanym władzom. 
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8. 104. 


Gdyby środki przymusowe magistratowi 
służące do wprowadzenia w wykonenie ustaw 
i rozporządzeń nie były dostatecznymi, na- 
tedy magistrat winien potrzebnej pomocy 
od właściwej władzy zażądać. 


8. 105. 


Dła utrzymania swej powagi i powstrzy- 
mania uchybień może magistrat użyć środ- 
ków, jakie służą władzom rządowym. 


8. 106. 


Od orzeczeń i zarządzeń magistratu w 
sprawach własnego zakresu działania, słnży 
prawo odwołania w terminie dni 14 do rady 
miejskiej, о ile szczególne ustawy innego 
terminu nie ustanawiają. 

W sprawach poruczonego zakresu dzia- 
łania, a w szczególności także od orzeczeń 
karno-policyjnych magistratu, ma być rekurs 
do politycznej władzy krajowej podany. 


DZIAŁ V. 


Tytuł 16. 


Stosunek władzy gminnej do władz krajowych 
i do władz administracyjnych państwa. 


8. 107. 


W sprawach własnego zakresu podlega 
gmina miasta Krakowa bezpośrednio Wydzia- 
łowi krajowemu a wzgłędnie Sejmowi krajo- 
wemu. 

Wydział krajowy czuwa nad tem, aby 
majątek miasta nie mniej zakładów miejskich 
w całości, nie nadwerężony był utrzymany. 

Wydział krajowy może na prezydenta 
lub jego zastępcę, przekraczającego lub za- 
niedbującego swój obowiązek w sprawach 
ustawowego zakresu działania gminy, nakła- 
dać kary do 400 kor. Kary te wpływają do 
kasy miejskiej na fundusz ubogich. W razie 
cięższego przekroczenia lub ciągłego zanied- 
bywania obowiązków, może prezydent lub 
jego zastępca, po uprzedniem przeprowadze- 
niu śledztwa dyscyplinarnego, być złożonym 
z urzędu przez Namiestnika w porozumieniu 
z Wydziałem krajowym. 


8. 108. 


Od orzeczeń i zarządzeń rady miejskiej 
służy prawo odwołania stę do Wydziału kra- 
jowego w terminie dni 14, o ile szczególne 
przepisy nie ustanawiają innego terminu lub 
ianego toku instancyi. 

Rekursy mają być wnoszone na ręce 
magistratu. 
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wie rady miejskiej chrześcijańskiego wyzna- 
nia. Do wydania ważnej uchwały w sprawach 
tego rodzaju obecność */, części członków 
rady miejskiej wyznania chrześcijańskiego 
jest konieczną. 


$. 109. 

Rządowi służy prawo nadzoru nad gmi- 
ną, aby swego zakresu działania nie prze- 
kraczała i wbrew ustawom nie działała. 

To prawo nadzeru wykonuje polityczna 
Władza krajowa; na żądanie jej przeto Pre- 
zydent miasta powinien jej udzielić uchwały 
rady miejskiej i inne potrzebne wyjaśnienia. 


зем 


W sprawach tyczących się wyznania 
mojżeszowego, о ile one pod rozpoznanie 
gminy przychodzić będą, uchwałać mają pod 
przewodnictwem prezydenta członkowie rady 
miejskiej wyznania mojżeszowego, w kompłe- 
cie przynajmniej */, części członków tego 
wyznania. 

Gdyby liczba wybranych członków rady 
miejskiej wyznania izraelickiego 21 nie wy- 
nosiła, natedy liczba ta powołaniem do obrad 
mężów zaufania przez członków rady miej- 
skiej wyznania  izraelickiego, uzupełnioną 
będzie, 


8. 110. 

Polityczna Władza krajowa ma prawo 
i obowiązek zakazać wykonania uchwały po- 
wziętej przez radę miejską, jeżeli uchwała 
przekracza zakres działania rady lub sprze- 
ciwia się ustawom. Przeciw takiemu zakazowi 
służy prawo rekursu w dniach 60 do Mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych. Jeżeli jednak 
sprawa należy do własnego zakresu działania 
gminy, Władza krajowa powinna o wydanym 
zakazie zawiadomić równocześnie Wydział 


krajowy. DZIAŁ УП. 
Polityczna Władza krajowa ma prawo 
nałożyć па prezydenta lub jego zastępcę Tytuł 18. 


przekraczającego lub zaniedbującego swe obo- 
wiązki w sprawach poruczonego zakresu 
działania, karę aż do 400 kor. Kary te 
wpływają do kasy miejskiej na fundusz 
ubogich. 


Postanowienia przejściowe. 


8. 115. 


Statut niniejszy wchodzi w życie z dniem 
jego ogłoszenia w Dzienniku ustaw krajowych. 
Z tym dniem tracą moc obowiązującą posta- 
nowienia tymczasowego statutu dla stoł. król. 
miasta Krakowa z dnia 1. kwietnia 1866 za- 
mieszczonego w III. części Dziennika ustaw 
i rozporządzeń krajowych z dnia 13, kwietnia 
1866, jednakże przepisy niniejszego statutu 
dotyczące wyborów do rady miejskiej wejdą 


8. 11 


Polityczna Władza krajowa rozstrzyga 
zażalenia przeciw zarządzeniom magistratu, 
naruszającym lub mylnie stosującym ustawy, 
o ile te zarządzenia nie są oparte na uchwa- 
łach rady miejskiej, przeciw którym rekursy 
do Wydziału krajowego powinny być wno- 


8 
zone. 5-6 w wykonanie dopiero przy najbliższych wybo- 
и rach uzupełniających, postanowienia 0 wice- 
Tytuł 17 prezydentach po ukonstytuowaniu się uzupeł- 
j nionej przez najbliższe wybory rady miejskiej. 


O wpływie władzy gminnej na sprawy odno- 


szące się do różnych wyznań religijnych. Pierwsze wybory uzupełniające do rady 


miejskiej po wejściu w życie niniejszego sta- 
tutu dokonane będą na 5-cio letni czas urzę- 
dowania, następne wybory po upływie dwóch 
lat, do dalszych wyborów ma zastosowanie 
przepis 8. 45. 

Przy najbliższych wyborach wybiera ka- 
zde koło i każdy oddział wyborczy z uwzglę- 
dnieniem 8. 45. połowę liczby radców na nie 
przypadających. 

Pierwsze wybory po wejściu w życie ni- 
niejszego statutu odbędą się na podstawie 
listy wyborczej, która według przepisu $. 37. 
dotychczasowego statutu ustalona będzie. 


8. 112. 


Specyalne sprawy chrześciańskie zostają 
pod wyłącznym zarządem chrześcijańskich 
członków gminy krakowskiej, 

Sprawy te odnoszą się: 

a) do przedmiotów duchownych, szkol- 
nych i dobroczynnych, tudzież zakładów wy- 
łącznie z funduszów chrześcijańskich doto- 
wanych; 

У b) do praw patronatu, prezentowania 
і mianowania pasterzy dusz i nanczycieli re- 
ligii, jakoteż nadawania stypendyów wyzna- 
niowych. Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu. 

8. 118. P. Stojałowski. Proszę o głos. 
W zarządzie spraw w paragrafie powyż- . Marszałek. Głos ma p. ks. Stojało- 


szym wymienionych zastępują gminę członko- | wski. 
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Р. Stojałowski. Wiem to z góry, że 
skutku moje przemówienie mieć nie będzie 
i zasada w której obronie steję, jeszcze oba- 
cnie w tej Izbie nie zwycięży. Uważałbym 
jednak za zaniedbanie mego obowiązku, gdy- 
bym przy tej sposobności nie wypowiedział, 
że ubołewać tyłko należy, iż pierwsza stolica 
polska, stary nasz Kraków, przy tym nowym 
statucie wyborczym wcale jeszcze nie wstąpił 
na drogę postępu, a nawet mogę powiedzieć 
uchwalił statut, który pod pewnymi względa- 
mi jest unikałem w naszym kraju i eałem 
państwie. Uderzać to musi tembardziej, że 
równocześnie stolica państwa (Wiedeń) prze- 
prowadziła zmianę pod tym względem, przez 
co dała dowód, że dawne ordynacye wyborcze 
utrzymać się nie mogą i że trzeba się liczyć 
z postępem czasu i potrzebami społecznemi. 


Ustawa Wiednia uzyskała już sankcyę 
cesarską i czynią tam przygotowania do no- 
wych wyborów, a choć utrzymano tam stary 
podział na koła, to jednak stworzono czwar- 
te koło robotnicze, które dało prawo wybor- 
cze więcej niż ają. tej miliona mieszkańców. 
Pomimo tego przykładu i bliskości Wiednia, 
krakowska rada miasta uchwala statut, że 
tak powiem, ultrakonserwatywny. W obronie 
więc zasady powszechnego prawa głosowania, 
które przynajmniej w miastach powinno być 
uwzględniane, a zwłaszcza w miastach takich, 
które jak Kraków sobie same uchwalają sta- 
tut — chcę wypowiedzieć kilka uwag. 


Zaprzeczenie prawa głosowania powsze- 
chnego jest naruszeniem wszystkich zasad 
i pojęć chrześcijańskich. Ordynacye wyborcze 
nasze taksują ludzi wedłe pieniędzy i jest w 
nich wypowiedzianą wprost zasada, że ten 
zaczyna być człowiekiem i ma prawa obywa- 
telskie, kto przedstawia jakąś wartość finan- 
sową, namacalną. Nieda się to pogodzić 
z pojęciami chrześcijańskiemi, które mówią, 
że każdy człowiek ma swoje prawa ludzkie, 
które powinny być uznane przez wszystkich 
współbliźnich a tembardziej przez ustawoda- 
wsto, które powinno bronić sprawiedliwości. 
I dziwić się przychodzi że ten Kraków któ- 
ry się nazywa Rzymem polskim, nie mógł 
się zdobyć na uznanie tej zasady chrześci- 
jańskiej. 

Jak można ze sprawiedliwością pogo- 
dzić, aby w mieście liczącem, jeżeli się nie 
mylę 80 tysięcy mieszkanców miało prawo 
wyborcze tylko 6 tysięcy ludzi? I ze wzgłę- 
dów narodowych ta zasada jest bardzo wa- 
Źną, nietylko w samym Krakowie. Trzeba 
mieć wzgląd na iateresa narodowe, a osobli- 
wie kresowe, gdzie jak n. p. w Białej, jak 
długo nie będzie przeprowadzoną zasada po- 
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tutaj naszych narodowych interesów nie bre- 
nimy, to nic dziwnego, że ci którzy tłumią 
naszą narodowość, muszą się trzymać tej 
samej zasądy i odmawiać nam powszechnego 
głosowania. A że tam przeważnie Niemiec 
ma pieniądze, więc Połak nie mając prawa 
do wyborów, zostaje pod niemiecką nogą. 

А trzecią przyczyną, dla której zasada 
powszechnego głosowania powinna być uwzglę- 
dnioną, są względy społeczne. Zdaje mi się, 
że już i do tej Izby zaczynają się wciskać 
konieczności społeczne tak, że zupełnie przed 
tymi względami zamykać się nie można. Sły- 
chać ciągłe narzekania na niezadowolenie ludnc= 
ści, które się przypisuje jakiejś sztucznej agita- 
cyi, a niewidzi się, że ta reszta ludności, która 
pracuje i przyczynia slę do rozwoju miast, 
czuje się pokrzywdzoną. I temu pokrzywdze- 
niu dają wyraz już nietylko sami socjalni 
demokraci, ałe wiadomo, że juź były nawet 
zgromadzenia mieszczańskie chrześcijańskie, 
nawet z marką katolicką a więc przeważnie 
konserwatywne, na których juź nie można się 
było zamknąć tym zapatrywaniom, że ręko- 
dzielnicy muszą mieć swoje prawa. Jedno 
z tych zgromadzeń, które z pewnością może 
liczyć na sympatję tej Izby, żądało, aby przy- 
najmniej 20 mandatów dano warstwie pra- 
cującej. 

Jedno tylko znalazłem w tym statucie 
krakowskim, co wygląda na jakiś postęp, 
a mianowicie, że przyznano osobiste prawo 
głosowania niewiastom. "То, о ів wiem je- 
szeze nigdzie miejsca niema. Ale kto zna bli- 
żej krakowskie stosunki, ten może zrozumieć, 
że ten postęp jest połączony z interesem 
wyborczym. Bo ta płeć żeńska przypuszczona 
do głosowania, to są t. zw. kamieniczniczki, 
które mając realności, mają tem samem dłu- 
gi a mają je zapisane w krakowskiej kasie 
oszczędności. Więe w rzeczywistości jest ta 
płeć żeńska w ręku Kasy i może być przy 
głosowaniu użytą wedle woli Zarządu. Otóż 
i ten postęp jest właśnie tylko interesem. 

Со jeszcze uderza w tym statucie i po- 
kazuje juź jakieś zacofanie i zaskorupienie, 
wcale nie znane w innych krajach, to to, że 
potworzono nietylko koła, ale w każdym 
kole jeszcze osobne działy i działy te są tak 
urządzone, źeby przez nie tembardziej mo- 
żna wpływać i wedle intencyi pewnego 
stronnictwa wybory w mieście przeprowa- 
dzać. 

Wskutek tego cały ten statut jest rze- 
czywiście, gdy się go czyta tak zawiły, tak 
niejasny, że jestem przekonany, nawet ci, co 
w Krakowie siedzą i którym ostatecznie to 
prawo głosowania przyznane zostało, wcale 
się w tym statucie nie będą mogli wyznać. 


wszechnego głosowania tak długo nasza па- | W statucie tym powiedziano п. р. że w tym 


rodowość będzie pokrzywdzoną. Jeżeli 


my | oddziale głosują сі, 


o ile nie głosują w in- 


ti. Posiedzenie z dnia 26. kwietnia 1900. 505 


пуш oddziałe.Nie wiem, jak można taki sta-| wienia poprawek do trzech paragrafów. 
tut pisać, którego nikt nie rozumie, a nawet | (Oklaski). 
Sądzę, że nie rozumieją go i ci, którzy go Р. Górski. Proszę o głos. 
pisali i że to tylko dlatego wprowadzono, Marszałek. P. Górski ma głos. 
aby módz właśnie tak agitacyę prowadzić i Górski | p. Stojałowski Glen 
tak te listy układać, jak dla nich będzie z|, , Р. Górski Р. Stojałows 7 a ой 
większym pożytkiem. którego przyznaję się nie posiadam, a to ta- 
й ś p p , |lent uniwersalności. Zabiera on głos w tej 
. Otóż to są uwagi ogólne, których nie| Wys, Izbie przy każdej sposobności i kilka razy 
chciałem zamilczeć, ażeby też kiedyś w tej| па dzień, czy chodzi o sprawy włościańskie, czy 
Wys. [Izbie sprawa powszechnego prawa | о sprawy szkolne о sprawy przemysłu, kredytu, 
głosowania znalazła oddźwięk i uzasadnienie. |]ub jakiekolwiekbądź. Dziś uznał za stosowne 
Wiem z góry, że się to na nic nie przyda, | ystępować w interesie mieszkańców m. Kra- 
bo jakby się chciało tę sprawiedliwą zasadę | kowa. Jako radny miejski krakowski i mie- 
wykonać, toby cały ten statut trzeba odesłać | szkaniec tego miasta pozwolę sobie zauważyć, 
Krakowowi do gruntownego przerobienia. To|że statut miejski, uchwalony przez radę mia- 
jest rzecz niemożliwa i dlatego uwagi moje | stą „jest rezultatem bardzo poważnej pracy, 
pożytku praktycznego nie odniosą, ale po-|njemal całorocznej w łonie komisyi rady 
nieważ jestem tego zdania, że nawet głos | miejskiej i kilkomiesięcznej dyskusyi w samej 
wołającego na puszczy, nie przebrzmiewa bez | pełnej radzie m. Krakowa. Zarzucono tu, że 
echa i nie pozostaje bez korzyści, dlatego | statut ten opiera się na оїбу to przedawnio- 
chciałem te uwagi wypowiedzieć, pozostawia- | nych kuryach, na reprezentacyi interesów i że 
Jąc resztę posłom krakowskim do zrobienia. |nie odpowiada życzeniom innych warstw lud- 
P. Rotter. Proszę o głos. ności. | Ду й 
M Iek. GŁ Вон Otóż muszę powiedzieć, że przeważna 
SPODRIEZ у мов APA ez część reprezntantów Rady i miasta powoła- 
Р. Rotter. Zamierzam w dyskusyi o0- 


nych do tego, którzy się zajmowali sprawami 
gólnej złożyć tylko krótkie oświadczenie co | gminnemi ze stanowiska teoretycznego i prak- 
„do stanowiska zasadniczego, jakie w tej spra- 


tycznego, przyszła do przekonania, że inte- 
wie reformy wyborczej zajmowałem w radzie |resów porządnej gospodarki miejskiej nie 
m. Krakowa. Otóż stwierdzam najpierw, że | można inaczej zabezpieczyć, jak przez powo- 
wniosłem utworzenie nowej kuryi o 10 nc-|łanie do Rady miejskiej ludzi najbardziej do 
wych mandatach, która miała się oprzeć na 


tego odpowiednich. 
zasadzie powszechnego prawa głosowania, Więc przedewszystkiem przez powo- 
skutkiem czego członków rady miasta byłoby |łanie do udziału w reprezentacyi miasta 
ogółem 70. Wniosek ten rada miasta uchwa- | właścicieli domów. 
liła na jednem posiedzeniu, później zaś dro- Można ich żartobliwie nazwać kamie- 
gą reasumcyi przy większym komplecie uchy- | nieznikami, ale nie zmienia to faktu, że los 
liła. Ja wniosku tego teraz w tej chwili drogą 


у 88 | miasta zawisł od losu domów, które są czę- 
poprawki wznawiać nie zamierzam, chcę je-|ścią miasta i jego koleje rozwoju podzielać 
dnak stwierdzić, że stanowisko, jakie zajmo- 


i й muszą. 
wałem wówczas wraz z kolegami, którzy za 


"WIE. Nie ma nikogo w mieście, któryby ро- 
wnioskiem moim głosowali, uważam za słu- |dzielał bardziej dobrą i złą dolę miasta, jego 
szne i sprawiedliwe. 


rozkwit i upadek jak właściciele domów. 

Jeżeli więc kto zasługuje na przyznanie 
mu prawa wyborczego, to z pewnością wła- 
ścieiele kamienie w Krakowie. 

Wszystkie ciężary na nich się opierają 
i wtedy nawet, kiedy ich zobowiązania oso- 
biste gasną, to na ich spadkobierców lub 
prawonabywców przechodzi ten ciężar dodat- 
ków miejskich. 

Muszą być zatem w innem położeniu 
prawnem wobec miasta skoro się też w innym 
do niego stosunku, jak ci, co dziś tutaj jutro 
tam przebywają i niczem z miastem i jego 
interesami nie się związani. 

Potem jest oczywiście kurya przemy- 


Zamierzam dalej stwierdzić, że га sta- 
nowisku tem, dopóki wogóle sposobność dzia- 
łania mieć będę i o ile mi siły w tym kie- 
runku starczy, wytrwam i stale starać się 
będę zrealizować zasadę tę w przyszłości. 
(Brawa). Na razie jeszcze zaznaczyć chcę, 
że o zasadach, które do zajęcia takiego sta- 
nowiska skłoniły mnie wówczas i które dziś 
tak samo za słuszne uważamy, nie będę mó- 
wił w tej chwili, bo będzie do tego sposo- 
bność niebawem przy rozprawach nad wnio- 
skiem naszego stronnictwa о reformie sejmo- 
wej ordynacji wyborczej. Do owej więc chwili 
dla oszczędzenia czasu i nie powtarzania się po й 
raz drugi, przemówienie swoje па tym punk-|słu. To są wiekami uświęcone tradycye, wie- 
cie odraczam, a teraz zastrzegam sobie tylko kami i potrzebą ogółną, aby sferom przemy« 
głos przy dyskusyi szczegółowej do posta- słowym dać wpływ na zarząd miasta. 

то 
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Б A jeżeli jest jeszcze trzecia kurya inte- 
ligencyi, to nikt chyba przeciw temu prote- 
stować nie będzie. 
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sób z każdej z tych  Кигуї wchodzi się do. 
rady miasta. 


Przecież i przy powszechnem głosowa- 


Na tych trzech głównych kuryach oparte рій także te same elementy przyjdą do rady, 


zostało prawo wyborcze przez ludzi, którzy 
już trzydzieści kilka lat temu uważali, że nie 
można lepiej oprzeć reprezentacyi miasta jak 
na tych trzech warstwach społecznych. 

І dziś postanowiono w tych zasadach 
organicznych ordynacyi wyborczej піс nie 
zmieniać, bo było przekonanie, że w ten 
sposób najlepiej można zabezpieczyć  łos 
miasta i jego rozwój na przyszłość. 

"Tyle chciałem odpowiedzieć na podnie- 
sione zarzuty, że ordynacya opiera się na 
różnych kuryach i oddziałych. 

: Р. Stojałowski. Proszę o głos. 

Marszałek Głos ma p. Stojałowski. 

Р. Stojałowski. Wdzięczny jestem р- 
Górskiemu, że mi przyznał uniwersalny ta- 
lent. Radbym go rzeczywiście posiadać, jeżeli 
jednak p. Górski w tem talent ten widzi, że 
w różnych sprawach tu głos zabieram, to 
jabym powiedział, że może mi to być poczy- 
tane chyba za uniwersalne zajmowanie się 
wszystkiem;, -eo nasz kraj żywo obchodzi a z 
zajęcia się temi sprawami nikomu chyba za- 
rzutu czynić nie można. Zauważę przytem, że 
p. Górski wyliczył między innemi sprawami, 
przy których głos zabierałem, także sprawy 
kredytowe. Ja w tych sprawach jeszcze głosu 
nie zabierałem, może będę jeszcze o nich 
mówił, ale dotąd nie mówiłem, więc rachu- 
nek p. Górskiego w każdym razie nie jest 
dziś dokładny. Przychodząc teraz do uwag 
merytorycznych, zaznaczyć muszę, że jeżeli 
d. Górski powiedział, że przeważna część lu- 
dzi zajmowała się układem tego statutu, to 
ja skonstatować muszę, że ta przeważna część 
składała się z obecnej rady miejskiej, która 
liczy, jeśli się nie myłę 60 członków. Więc 
jeżeli 60 ludzi radziło nad statutem, to co 
najmniej przesadą jest mówić, że przeważna 
część ludzi nad nim debatowała; chyba, że 
się stoi na tej zasadzie, że co ludzie po za 
radą miejska na zgromadzeniach, czy. kato- 
lickich czy innych mówili o tym statucie, 
uważa się jako nie mówione przez ludność, 
tylko przez jakieś indywidua, które nie za- 
sługują na uznanie ich za obywateli miasta. 
Nie wiem także, co p. Górski rozumiał przez 
„porządną gospodarkę* miasta, o której mó- 
wił, że nie może być inaczej prowadzona, 
jak tylko przez to, aby do gospodarzy wcho- 
dzili właściciele domów, jako najbardziej in- 
teresowani, przemysłowcy i inteligencya. Ja 
tej zasady przecież nie zaprzeczyłem wcale, 
że rzeczywiście gospodarka miasta musi być 
prowadzona przez tych interesowanych i tu 
wyliczonych, chodzi tylko o to, w jaki spo- 


oczywiście dodaną zostanie tylko jeszcze 
ludność pracująca, która jest przy obecnej 
ordynacyi wykluczona. 

Jeżeli p. Górski słusznie zresztą pod- 
niósł, że właściciele domów są interesowani 
w gospodarce miejskiej, to ja muszę tylko tę 
skromną zrobić uwagę, że przecież na miłość 
Boską, właścicieli domów by nie było, gdyby 
nie było tych, którzy domy murują i że wła- 
ściciele sami nie utrzymywaliby w domach po- 
rządku, gdyby nie mieli sług i stróżów, któ- 
rych oni obecnie często traktują, za Bóg wie 
jakie stworzenia. A to przecież nie zgadza 


з się z zasadami chrześcijańskiemi, o których 


p. Górski nie raz głośno mówi. 

Tak samo przemysłowcy, mają niewątpli- 
wie wielką zasługę, której im nikt nie od- 
mawia, że ich inwencya, zapobiegliwość itd. 
do podniesienia przemysłu wielce się przy-- 
czynia, ale przecież po chrześcijańsku nie 
można zaprzeczyć, że i przemysłowcy nie mo- 
gą istnieć bez robotnika, i że te dwa czyn- 
niki współdziałają wszędzie. I dlatego na tem 
właśnie opieramy naszą zasadę, że ponieważ 
właściciel domu sam доши nie buduje, a tak 
samo przemysłowiec sam przemysłu nie pro- 
wadzi, więc wedle sprawiedliwości zasad chrze- 
ściańskich trzeba uwzględnić i tych, którzy 
z tymi czynnikami współpracują nad rozwo- 
jem tak miasta jak i całego społeczeństwa. 

Nareszcie zrobię ostatnią uwagę, że roz- 
szerzenie o 4 mandaty jest na dłuższy prze- 
ciąg czasu niewystarczające i zdaje mi się, 
że gołosłownem jest twierdzenie p. Górskiego, 
że w naszych stosunkach to wystarcza. To 
nie jest udowodnienie, a mnie się zdaje, że 
nasze stosunki to właśnie takie, że koniecznie 
wymagają, aby ci, którzy dziś stoją u steru, 
uznali to, że konieczną jest rzeczą, aby oni 
otworzyli swe serca dla innych warstw ludno- 
ści, dotychczas upośledzonej i przez ustawo- 
dawstwo tem życzliwość udokumentować. Wte- 
dy dojdzie się do społecznej harmonii, na któ- 
rej піебуїко p. Górskiemu ale і mnie bardzo 
zależy. 2 

Marszałek. Czy żąda jeszcze kto gło- 
su? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, głos ma 
p. sprawozdawca. | 

Sprawozpawca p. Hupka. Na przemó-. 
wienie uniwersalnego mowcy, który przy. ka- 
żdej sprawie głos zabiera, nie powinienem 
może odpowiadać, aby nie powiększać tych 
ogromnych szkód, jakie swemi ciągłemi mo- 
wami poseł bocheński tej Wysokiej Izbie wy- 
rządza, zabierając skąpo wymierzony i przez 
to podwójnie drogi czas. Jednak nie pominę 
jednego tylko słowa milczeniem mianowicie 
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uwagi, którą zrobił, że w myśl projektu | $, 2: 

tutu ten jest człowiekiem, kto ma pieniądze Zmian ца 
- ню RAY. у statutn tego mogą nastąpić 
zew SALDO miasta Krakowa tylko ci, któ- tylko w drodze ustawodawstwa krajowego. 
rzy mają pieniądze, mają prawo głosowania. 


To tylko dowodzi, że poseł Bocheński Tytuł 2. 
statutu nawet nie czytał, bo gdyby był czy- - 2 
tał wiedziałby, że jest kurya inteligencyi, wspo- M OLUJE LJ 
mniał wprawdzie poseł Stojałowski także 0 8. 3. 


kuryi rękodzielniczej, a domagając się kuryi 
powszechnego głusowania, odwoływał się na 
Wiedeń, ale muszę go zapewnić, że prócz 
Wiednia nie ma nigdzie szerszego prawa wy- 
borczego i że zupełnie takie same stosunki 
istnieją w miastach cesarstwa niemieckiego. 


- Byłoby zatem przedwczesnem wyprze- 


Statut niniejszy obowiązuje w całym 
obrębie miasta Krakowa. 

Zmiana obszaru gminy może nastąpić 
po wysłuchaniu Rady miejskiej tylko w dro- 
dze ustawodawstwa Krajowego. 


dzać tamte kraje na polu rozszerzenia prawa Tytuł 3. 
wyborczego. Szerzej się nie będę nad tem ie mi 
rozwodzić z powodów, które już p. Rotter POW MAĘ 
przytoczył, ponieważ dyskusya na temat sto- 6. 4. 


sowności, czy nie stosowności powszechnego 
głosowania przy innej sposobności będzie pro- 
wadzona. 


Marszałek. Przystępujemy do rozprawy 


Gmina zatrzymuje nazwę stołecznego 
królewskiego miasta Krakowa, tudzież do- 
tychczasowe barwy i herb miasta. 


szczegółowej. Przedewszystkiem do rozprawy 

nad statutem. Jeżeli Wysoka Izba zgodzi się DA 

na ten sposób postępowania i nikt nie będzie O mieszkańcach miasta. 
miał mu піс do zarzucenia, mam zamiar 86. 

do których nie zgłoszono żadnych poprawek, 8. 5. 


Mieszkańcy miasta Krakowa dzielą się 
na członków gminy i obcych. 

Rada miejska może zasłużonym mężom, 
bez względu na ich miejsce zamieszkania 
i przynałeźność, jeżeli są obywatelami austry- 
ackimi, nadać obywatelstwo honorowe. Oby- 
watelstwo honorowe nadaje wszystkie prawa 
służące członkom gminy, nie nakłada jednak 
żadnych obowiązków lub ciężarów gminnych 


8. 6. 

Członkami gminy są: 

1. osoby, mające w gminie krakowskiej 
prawo przynależności; 

9. uczestnicy, to jest osoby. niemające 
w tej gminie przynależności, jeżeli*w..grani- 
cach tej gminy majątek nieruchomy posiadają, 
lub jeśli od zatrudnień lub przedsiębiorstw 
zarobkowych, samoistnie wykonywanych, albo 
od dochodu bezpośredni podatek w gminie 
krakowskiej opłacają. 

Pod tymi warunkami należą do ucze- 
stników gminy krakowskiej także korporacye, 
stowarzyszenia, spółki, zakłady i fundacye. 


objąć łączną uchwałą. Proszę zatem, aby ci 
panowie, którzy zamierzają stawiać jakie po- 
prawki do poszczególnych paragrafów, zechcie- 
li je zaraz zgłosić. 

(Głosy : zgoda). 

Р. Rotter. Zgłaszam poprawki do 58. 
60, 107 i 110.  - ui Ę 

P. Komisarz rządowy, Radca dworu hr. 
Фоб. Proszę o głos do 8. 25. 

P. Paszkowski. Zgłaszam poprawki do 
651425 1 ABI5, 


Marszałek. Ponieważ od 8. 1. do 24. 
nie wniesiono żadnych poprawek, zamierzam 
przeto w dyskusyi szczegółowej podać je ra- 
zem do głosowania. — Proszę p. sprawozda- 
wcę o odczytanie tych paragrafów. 


Sprawozdawca р. Hupka (czyta) : 
DZIAŁ" I. 


O gminie i jej obrębie, o mieszkańcach i sto- 
sunkach ich do gminy. 


hy Wszystkie inne osob, ревші ; 
O statucie gminnym i jego zmianach. | |nie. У У SĄ Ореєші w gmł- 
8. 1. 6. т 


Stosunki przynależności do gminy okre - 


Gmina miasta Krakowa rządzi się ni- 
j ба ustawa państwowa. 


niejszym statutem. 
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8. 8. 


Za nadanie przynależności gmina ро- 
bierać może opłatę w kwocie od 20 Kor. 
do 600 Kor., którą Rada miejska oznaczy 
ee do zamożności osoby do gminy przy- 
Jętej. 


Tytuł 5. 
O prawach i obowiązkach mieszkańców gminy. 


8. 9. 

Wszyscy mieszkańcy miasta mają w ogóle 
prawo: 

a) do bezpieczeństwa osoby i własności 
w obrębie gminy zvajdującej się; 

b) do korzystania z przedmiotów i za- 
kładów na publiczny użytek przeznaczonych, 
stosownie do urządzeń tych zakładów. 


.8. 10. 
Członkowie gminy mają prawo: 
. а) do stałego pobytu w obrębie gminy, 
b) do zawiadywania sprawami gminy 
w granicach tym statutem zakreślonych. | 
Przynależni do gminy mają nadto prawo 
do wsparcia z funduszów gminnych w razie 
zubożenia, choroby lub niezdolności do pracy, 
stosownie do właściwych ustaw i urządzeń. 


M 


Obcy mają prawo przebywania w gmi- 
nie, dopóki nie przekraczają ustaw, nie wy- 
wołują zgorszenia lub nie staną się ciężarem 
dobroczynności publicznej. Od orzeczenia za- 
braniającego pobytu w gminie, służy prawo 
odwołania się do Namiestnictwa. 


8. 12. 


Każdy w gminie stosować się powinien 
do rozporządzeń i zarządzeń wydanych przez 
władzę gminną w zakresie działania, jaki jej 
z ustaw służy, oraz przyczyniać się do cię- 
żarów gminy, stosownie do przepisów pod 
tym względem obowiązujących; członkowie 
gminy mają nadto szczególny obowiązek peł- 
nienia urzędu lub czynności, do których wy- 
borem gminy lub jej zaufaniem powoływa- 
nymi będą. 


DZIAŁ II. 
O zakresie działania gminy. 


Tytuł 6. 
O podziale zakresu. 
8. 13. , 
Zakres działania gminy jest dwojaki: 


A) własny ; 
B) poruczony. 
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W zakresie własnym gmina uchwala 
F rozporządza niezawiśle i samodzielnie we- 
dług niniejszego statutu w granicach ustaw. 
Zakres poruczory działania gminy t. j. 
jej obowiązek do współdziałania w sprawach 
publicznej administracyi określają ustawy. 


8. 14. 


Do własnego zakresu gminy należy 
w szczególności: 


то а) wnioski do zmiany statutu gminy 
i jej granie; 

b) przyznawanie prawa przynależności 
do gminy; 

c) ustanawianie urzędów miejskich ; 

d) zarząd majątkiem gminy; 

e) nakładanie podatków gminnych; 

f) piecza nad bezpieczeństwem osób 
i ich własności; 

g) zakładanie i utrzymywanie ulic, dróg, 
placów, mostów, jak niemniej staranie o bez- 
pieczeństwo i łatwość komunikacyi publicznej, 
wreszcie policya polowa; 

h) piecza nad zaopatrz niem miasta 
w dostateczną, tanią i zdrową żywność i wodę, 
dozór targów, dozór nad wagami i mia- 
rami; 

i) policya zdrowia: 

k) policya nad czeladzią i wyrobnikami, 
wykonywanie przepisów o sługach ; 

I) policya obyczajności publicznej ; 

m) sprawy ubogich i piecza nad zakła- 
dami dobroczynnymi gminy; 

n) policya budownicza i ogniowa; 

о) wpływ na sprawy szkół średnich 
i szkół ludowych w granicach ustaw; 

p) jednanie stron w sporze będących 
przez mężów zaufania z gminy wybranych; 

q) dobrowolna sprzedaż ruchomości dro- 
gą lieytacyi na żądanie stron. 

Bliższe określenie atrybucyi władz gmin- 
nych zawiera dział IV. 

Czynnościami zakresu poruczonego 080- 
bnemi ustawami gminie przekazanemi, zawia- 
duje gmina w sposób ustawą wskazany, albo 
orzeka sama o sposobie zawiadywania, jeżeli 
tenże ustawami nie jest przepisany. 


Tytuł 7. 
O roku administracyjnym i języku urzędowym. 


Sb UB: 

Rok administracyjny gminy zaczyna się 

i kończy z rokiem administracyjnym państwa. 
Ss 16: 


Językiem urzędowym gminy jest język 
polski. 
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DZIAŁ IIL 


Tytuł 8. 
O Reprezentacyi i urzędach gminy. 


6. 17. 


Gminę miasta Krakowa reprezentuje 
Rada miejska względnie prezydent miasta. 

Rada miejska orzeka w granicach swej 
atrybucyi, a uchwały jej wykonywa prezydent 
„miasta, magistrat i urzędy miejskie. 


Tytuł 9. 
Skład. Rady miejskiej. 


$. 18. 


Rada miejska składa się z 64 człon- 
ków (radców miejskich). 

Członków Rady miejskiej wybierają człon- 
kowie gminy, prawo głosowania mający. Grdy- 
by powyższa liczba radców miejskich pomię- 
dzy jednym a drugim wyborem przez śmierć 
lub rezygnacyę, lub utratę urzędów się zmniej- 
szyła, wtedy rada miejska do pełnienia obo- 
wiązków radców przyzwie tych, którzy przy 
odnośnym wyborze po wybranych w kole lub 
oddziale wyborczym, do którego ubyły radca 
należał, największą liczbę głosów otrzymali, 
radcy przez Radę miejską przybrani, tylko 
do najbliższych wyborów obowiązki pełnić 
będą ($. 45). 

Tytuł 10. 


O wyborach i urzędowaniu radców miejskich. 


8. 19. 


Prawo wyboru radców miejskich służy 
bez wzgłędu na płeć tylko obywatelom pań- 
stwa. 

Prawo to mają następujący członkowie 
gminy : 

a) obywatele honorowi miasta Krakowa; 

b) duchowni świeccy wszystkich wyznań 
chrześciańskich, rabini i kaznodzieje izraeliccy ; 

c) klasztory i zgromadzenia duchowne 
męskie i żeńskie; 

d) urzędnicy dworu państwa, kraju, po- 
wiatu, gminy i zakładów publicznych tak 
czynni jak i w stanie spoczynku będący ; 

e) oficerowie i do wojskowości należące 
osoby z tytułem oficerskim, jeżeli się znaj- 
dują w stanie nieczynnym, w stanie stałego 
spoczynku, lub jeśli z zastrzeżeniem chara- 
kteru wojskowego dymisyę wzięli; 

f) przełożeni, profesorowie i nauczyciele 
wszystkich zakładów naukowych, utrzymy- 
wanych kosztem państwa, kraju lub gminy 
tudzież osoby posiadające kwalifikacyę do 
nauczania w szkołach publicznych; 
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є) adwokaci, notaryusze, doktorowie 
wszystkich wydziałów i magistrowie chirurgii ; 

h) technicy, którzy studya swoje na je- 
dnej z wyższych szkół technicznych austry- 
ackich ukończyli i tamże egzamin dyplomowy 
lub egzaminy państwowe z dobrym skutkiem 
złożyli ; 

i) magistrowie farmacji ; 

k) prawnicy, którzy złożyli wszystkie 
teoretyczne egzaminy państwowe; 

I) literaci, dziennikarze, artyści i urzę- 
dnicy przedsiębiorstw obowiązanych do pu- 
blicznego składania rachunków, jeżeli od roku 
przynajmiej 28 koron podatku osobisto-do- 
chodowego lub rentowego w tutejszej gminie 
opłacają ; 

m) właściciele i dożywotnicy nierucho- 
mości, podlegających podatkowi domowo czyn- 
szowemu; 

n) ci, którzy w obrębie miasta prowa- 
dzą przedsiębiorstwo lub zatrudnienie po- 
wszechnemu podatkowi zarobkowemu podle- 
gające, jeśli im na ostatni okres wymiarowy 
stopę podatku zarobkowego powszechnego 
najmniej w kwocie 10 Когоп wyznaczono ; 


o) przedsiębiorstwa obowiązane do pu- 
blicznego składania rachunków, jeśli od roku 
tytułem podatku zarobkowego (bez dodatków) 
najmniej kwotę 300 koron opłacają. 


8. 20. 


Współwłaściciele i współdożywotnicy je- 
dnej nieruchomości mają wszyscy razem je- 
den tylko głos. 

Również spółce handlowej lub przemy- 
słowej służy tylko jeden głos, bez względu 
na liczbę wspólników. 

Nieruchomość uważa się jako jedna, 
dopóki w księgach gruntowych jedno stanowi 
ciało. 


8. 21. 


Dopóki rzecz nieruchoma jest pod doży- 
wociem, prawo głosowania jej właściciela jest 
w zawieszeniu. 


8. 22. 


Wyjęci są od prawa głosowania zosta- 
jący w służbie czynnej: 

a) oficerowie i osoby wojskowe z tytu- 
łem oficerskim; 

b) wojskowi niższych stopni oraz sze- 
regowcy. 


8. 28. 


Od prawa wyboru i wybieralności są 
wykluczeni : 
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і) osoby, które w ostatnim roku zao- 
patrzenie ubogich pobierały z funduszów pu- 
blicznych lub gminnych. . 

,. Nie poczytuje się za zaopatrzenie ubo- 
gich wsparcia z kas chorych, renty na sta- 
rość lub z -powodu nieszezęśliwych przypad- 
ków, obdarzenie Środkami naukowymi albo 
wsparcia w klęskach ogólnych: 

2) krydataryusze podczas trwania po- 
stępowania konkursowego ; 

3) osoby zasądzone za zbrodnie wogóle 
lub za przekroczenia kradzieży, oszustwa, 
Bprzeniewierzenia lub uczestnictwa w tych 
przekroczeniach ($$. 460, 461, 463 i 464 k. k.). 

. 24a przekroczenia przeciw obyczajności 
publicznej z $$. 501, 504, 511, Б12, 515 
1 516 k. k.; z ustawy z d. 24. maja 1885 
т. L. 89 Dz. u. p., tudzież za lichwę. 

Ustawy państwowe stanowią, po jakim 
czasie ustają te skutki zasądzenia. 

Gdyby ustawa karna w tym względzie 
nowe przepisy zaprowadziła, postanowienia 
te będą się stosować także do prawa wyboru 
і obieralności do Rady miejskiej krakowskiej. 

4) osoby, które z powodu zbrodni zo- 
stają prawomocnie pod śledztwem, a to na 
tak długo, dopóki śledztwo wstępne trwa. 

" - 5) osoby, oddane pod dozór policyjny 
"albo przytrzymane w domu pracy przymuso- 
wej — jak długo te stosunki trwają. 


8. 24. 


Każdy wyborca głosuje imieniem wła- 
snem raz jeden i winien głosować osobiście. 
„ Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
"зада, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje S$. 
1 do 24 włącznie zechce rękę podnieść. 
(Większość). $$. od 1 do 24 włącznie są 
przyjęte. 
Sprawozdawca р. Нирі a (czyta). 


8. 25. 


Korporacye, stowarzyszenia i zakłady 
głosują przez zastępców prawnych lub s'atu- 
tami wskazanych, lub też przez pełnomocni- 
ków do tego wybranych. 

Klasztory i zgromadzenia duchowne 
męskie głosują przez swoich przełożonych, 
klasztory zaś i zgromadzenia duchowne żeń- 
skie przez umscowanych do tego zastępców. 

Współwłaściciele i  współdożywotnicy 
nieruchomości tudzież spółki handlowe, celem 
wykonania prawa głosowania mianują wspól- 
nego pełnomocnika, większością obliczoną w 
stosunku do udziałów. 
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ojcowie, opiekunowie i kuratorowie gło- 
sują za małoletnich i bezwłasnowolnych. 

Pełnomocnik nie może zastępować wię- 
cej niż jednego wyborcę, i winien wykazać 
się pełnomocnictwem, stwierdzonem podpi- 
sem dwóch świadków. Pełnomocnikami mogą 
być tylko osoby mające prawo głosowania 
przy wyborach do Rady miejskiej krakowskiej. 

Marszałek. Udzielam głosu p. komi- 
sarzowi rządowemu, który o to prosil. 

Р. komisarz rządowy Radca Dworu br. 
Łoś. W czwartym ustępie 8. 25 jest powie- 
dziane że 


„NŃiewiasty, prawo głosowania mające, 
głosują przez swoich mężów lub pełnomocni- 
ków, albo osobiście;* 


Otóż pozwolę sobie zwrócić uwagę Wy- 
sokiej Izby, że postanowienie to, że niewiasty 
mają prawo głosowania osobiście nie znaj- 
duje się w żadnej innej ordynacyi wyborczej; 
jestto postanowienie zupełnie nowe, które 
może wywołać pewne wątpliwości. 

Ja nie mam wprawdzie polecenia od 
rządu centrałnego do sprzeciwienia się, je- 
dnakże zwracam na to uwagę, że to może dać 
powód do wątpliwości i może byłoby wskazane, 
o ile chodzi o osobiste głosowanie, wyrazy 
„albo osobiście* opuścić. 

Marszałek. P. Paszkowski ma głos. 

P. Paszkowski. Wobec oświadczenia 
p. komisarza rządowego zachodzi obawa, że 
postanowienie ustępu 4. 8. 25. pociągnęłoby 
za sobą odmowę najwyższej sankcyi. Ponie- 
waż zaś reprezentacyi gminy miasta Krako- 
wa zależy niezmiernie na tem, aby statut 
ten był jak najprędzej sankcyonowany ze 
względu na to, że już w zeszłym roku man- 
daty niektórych radnych musiały być prze- 
dłużone, sądzę, że odpowiem intencyi wię- 
kszości rady miejskiej, jeżeli zaproponuję 
skreślenie wyrazów 0 osobistem głosowaniu 
niewiast, Jestto tylko formalność, bo rzeczy- 
wiste prawo głosowania niewiast zostało za- 
trzymane, ale tylko zmodyfikowane w ten 
sposób, że będą mogły głosować przez mę- 
żów swych albo zastępców. 

Proponuję więc w interesie rzeczy, aby 
Wysoki Sejm zechciał opuścić w ustępie 4. 
8. 25. wyrazy „albo osobiście*. 

Marszałek. Kto popiera ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Dostateczna liczba). 
Jest dostateczne poparcie. 

Р. Rotter. Proszę o głos. 

Marszałek. P. Rotter ma głos. 

P. Rotter. P. Paszkowski, stawiając 
wniosek opuszczenia wyrazów „albo osobi- 


з Niewiasty, prawo głosowania mające, |бсіе", powołuje się na to, że żądanie to od- 
głosują przez swoich mężów lub pełnomocni- |powiada intencyi większości rady miejskiej 


ków, albo osobiście ; 


krakowskiej. "Temu przeczę, gdyż sam uchwa- 
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lony. i wydrukowany statut wskazuje, że in-- 
tencya tej większości była właśnie inna, punkt 
ten przyjęła nietylko większość, lecz ogói | 
Rady, gdyż żadnej nie było przeciw niemu; 
opozycyi. Była opozycya co do innych pun- | 
któw, na punkcie niewiast była zupełna 
zgoda. 

- Wyraźnie zaznaczają to motywa komi- | 
Syl statutowej (czyta). | 

„Prawo głosowania kobiet było w pra-| 
ktyce na podstawie tymczasowego statutu — 
chwiejne. Gdy n. p. kramarki wciągano do | 
list wyborczych nie umieszczono w nich na-| 
uczycielek, bo statut tymczasowy to prawo 
w 5.22 Б) tylko nauczycielom przyznawał. 
Komisya statutowa opierając się na tem, że 
różnica płci w prawie głosowania nie ma 
znaczenia, przyznaje prawo głosowania wszy- 
stkim osobom bez różnicy płci, u których 
prawnie wymagane warunki zachodzą. 

Dalej oświadcza komisya, że też w tem 
niema żadnego przymusu, i jeżeli niewiasty 
nie zechcą osobiście głosować, mogą głoso- 
wać przez zastępców. 

Treść główna zarzutu ze strony repre- 
zentanta rządu nie powinna wpłynąć na tyle 
na Wysoką lzbę, ażeby tego nie uchwalać, 
bo jeżeli czegoś dotąd nie ma, co niezawo- 
dnie miezadługo wszędzie będzie, to musi 
вів znaleść ktoś, kto zacznie. 

Jeżeli sprawa ta przez większość, a na- 
wet przez jednomyślność w Krakowie została 
uznana za dobrą, to może będzie pora z nią 
zacząć i nie widzę, dlaczego przyjęcie tego 
punktu miałoby zagrażać odmówieniem sankcji. 

Przypominam, gdy Бу? wniosek reformy 
wyborczej w kierunku udzielenia rektorowi 
politechniki prawa głosu wirylnego, to również 
słyszeliśmy ze strony reprezentanta rządu, 
że to jest kwestya wątpliwa, bo tego dotąd 
nigdzie nie ma. Tym czasem sankcya jest 
i stwierdza i w tym kierunku rzecz, którą 
cały świat cywilizowany dawno uznał, tj. równo- 
rzędność i równouprawnienie nauk techni- 
czych z naukami innej kategoryi. Myśmy 
zrobili początek, a już inni idą za nami. 

Otóż sądzę, 26 i ze sprawą niby wąt- 
pliwą, o której mówimy, będzie się tak samo' 
miało, nie widzę bowiem szkody,. jakaby 
płynęła stąd dla kogokolwiek, że niewiasty 
osobiście głosują. 

Nie będę szczegółów krakowskiego ży- 
cia przytaczał, tj. sposobów prowadzenia wy- 
borów ani skutków, bardzo niebudujących, 
płynących z głosowania przez pełnomocników ; 
w domu mówiliśmy o tem bardzo szeroko, 
dość, że cała komisya statutowa i rada miej- 
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łaskawe od komisyi statutowej i Rady miej- 
skiej w Krakowie. : 
р. Paszkowski. Proszę 0 głos. 
Marszałek. P. Paszkowski ma głos. 
P. Paszkowski. Zgadzam się z p. 
Rotterem, że punkt ten większością został 
uchwalony i z prawdziwą przykrością przy- 
szło mi tę poprawkę stawiać, tem bardziej, 
że i ja do tej większości należałem. 
Jednakowoż pytam, co byłoby lepsze 
czy Żeby niewiastom dać prawo głosowania” 
czy żeby cała ustawa nie dostała sankcyi! 
Ja również podzielam zdanie, że ten 
przepis nie powinien stanowić podstawy do 
odmawiania sankcyi, ale któż zaręczy, że 
odmowa sankcyi nie nastąpi. . 4. 28 
Przeto sądzę, że jest lepiej odstąpić 
od pierwotnego zamiaru, choć uznaliśmy go 
za dobry, ale który mógłby spowodować sku- 
tki daleko. gorsze, bo narazić na odmowę 
sankcyi całej ustawy. Dlatego proszę, mimo 
uwag p. Rottera o przyjęcie mojej poprawki. 
Marszałek. Czy żąda jeszcze kto głosu? 
(Nikt.) Ponieważ nikt głosu nie żąda, głos 
ma p. sprawozdawca. 


Sprawozdawca p. Hupka. Przyjmuję 
poprawkę p. Paszkowskiego, polegającą na 
tem, aby w ustępie ostatnim opuścić ostatnie 
słowa „albo osobiście*. 

Wprawdzie przyznaję słuszność p. Rot- 
terowi, że ustawy nie sprzeciwiają 816 przy- 
puszczeniu niewiast do osobistego głosowania, 
jednak z drugiej strony z uwagi, że nieprzy- 
jęcie tej poprawki mogłoby być przyczyną 
odmowy sankcyi oraz ponieważ mam prze- 
konanie, że to nie miałoby praktycznego zna- 
czenia, ba nawet nie wiem, czy dużo niewiast 
korzystałoby z osobistego prawa głosowania, 
więc z tego powodu imieniem kómisyi przyj- 
muję poprawkę р. Paszkowskiego. 

Marszałek. Wobec tego, że p. Spra- 
wozdawca przyjął poprawkę, niema innego 
wniosku odmiennego. 

Więc zapytuję p. Rottera, czy stawia 
jaki wniosek ? 

P. Rotter. Stawiam wniosek utrzymania 
ustępu 4. 8. 26. w pierwotnym brzmieniu 
wniosku komisyi. ; 

Marszałek. Podaję więc do głosowania 
cały 8. 25. wedłuz wniosku Komisyi z opu- 
szczeniem wyrazów; „albo osobiście*. Kto 
przyjmuje 8. 25, z opuszczeniem w alinei 4. 
wyrazów : „albo osobiście*, zechce rękę pod- 
nieść. (Większość.) $. 25. przyjęty. Obecnie 


ska, doszły do wniosku, aby niewiasty głosowały | podaję do głosowania wniosek p. Rottera 
osobiście upatrując w tem rzeezywisty po- |to jest dodatek: „albo osobiście. Kto: się 
stęp. Mniemam przeto, że i Wysoki Rząd|z przyjęciem tego dodatku zgadza, ' zechce 
i Wysoka Izba nie będą dla niewiast mniej | powstać. (Mniejszość). Dodatek ten upadł. : 
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Proszę, odczytać teraz 88. od 26. 59. 
włącznie, со do których nikt nie zgłosił po- 
prawki. 


Sprawozdawca p. Hupka (czyta): 


Koło trzecie podzielone będzie na trzy 
oddziały. 


Oddział pierwszy obejmować będzie wy- 
borców wymienionych w 8. 19. pod lit. о, tu- 
dzież z wyborców wymienionych w 8.19. pod 
lit. n te osoby, które przy ostatnim rozkła- 
dzie podatku zarobkowego powszechnego 7а- 
liczone zostały do I. i II. klasy opodatko- 
wanych. 


$. 26. 


. . Wybieralnymi na członków Rady miej- 
skiej są wszyscy własnowolni mężczyźni, pra- 
wo głosowania mający, którzy 30. rok życia 
ukończyli. Oddział drugi obejmować będzie z wy- 
borców wymienionych w 8. 19. pod lit. п te 
osoby, które są rękodzielnikami, posiadają 
cymi kartę przemysłową na samoistnie pro- 
wadzony przemysł rękodzielniczy, o ile nie 
należą do oddziału pierwszego trzeciego koła. 


Oddział trzeci obejmować będzie resztę 
wyborców wymienionych w 8. 19. pod literą 
n, nie zaliczonych ani do pierwszego ani do 
drugiego oddziału tego koła. 


8. 27. 
Wyjęci są od wybieralności : 


a) urzędnicy i słudzy gminy i zakładów 
gminnych, dopóki w służbie zostają a nawet 
po wystąpieniu ze służby, dopóki nie złożą 
i nie wyrównają rachunków z gminą lub za- 
kładem gminnym ; 

b) osoby, które imieniem własnem lub 
jako pełnomocnicy stron, spór z gminą pro- 
wadzą ; 

c) dzierżawcy dochodów i zakładów 
gminnych. 


8. 31. 


Liczba wybrać się mających radców miej- 
skich będzie podzieloną pomiędzy trzy koła 
wyborcze w ten sposób, że na dwa pierwsze 
koła przypada po 20 radców, na koło zaś trze- 
cie 24 radców. 


W kole drugiem każdy oddział wybie- 
rze połowę radców, na toż koło do wyboru 
przypadających. 


W kole trzeciem wybiera pierwszy od- 
dział 10 radców, drugi oddział 4 radców, trze- 
ci oddział 10 radców. 


| 8. 98. 


Wykluczone są od obieralności osoby, 
które z powodu przewinienia służbowego z 
chęci zysku popełnionego, w drodze dyscypli- 
narnej utracą urząd lub służbę. 


8. 29. 


Celem dopełnienia wyborów będą po- 
dzieleni wyborcy na trzy koła wyborcze: 

w pierwszem mieścić się będą wyborcy 
wymienieni w $. 19. pod literami a, b, e, d 
e, f, g, h, i, k, 1. 

w drugiem właściciele lub dożywotnicy 
nieruchomości, o których mówi 5. 19. pod 
lit. m. є 

w trzeciem wyborcy wymienieni w 8. 19 
pod literami n i o. 


8. 32. 


Spisy wyborców sporządzone będą we- 
dług wyżej wymienionych kół wyborczych i 
to w kole pierwszem w porządku alfabety - 
cznym, w kole drugiem i trzeciem zaś w po- 
rządku wysokości podatku. 


Dla każdego oddziału wyborczego koła 
trzeciego ułożony będzie odrębny spis wy- 
borców. 


з 


8. 30. 


Koło drugie podzielone będzie na dwa 
oddziały według wysokości podatku. W tym 
celu należy ułożyć spis wyborców w porzą- 
dku wysokości wymierzonego im na rok osta- 
tni podatku domowo-czynszowego (także ide- 
alnego), poczynając od najwyżej, a kończąc 
na najniżej opodatkowanych. 

Suma podatku tak uporządkowanego po- 
dzieloną będzie na dwie połowy; wyborcy w g. 88 
pierwszej połowie ogólnej sumy podatkowej 5 
umieszczeni, stanowić będą pierwszy oddział, Każdy wyborca ma tylko jeden głos i 
zaś należący do drugiej połowy drugi oddział |to w tem kole wyborczem, w którego spisie 
drugiego koła. і zamieszczonym będzie. 


Spisy obejmować będą imiona i nazwi- 
ska wyborców (8. 30.). tytuł, na którym się 
ich prawo głosowania opiera; a w szczegól- 
ności w kole drugiem, wymienienie realności 
z numeru, ulicy i dzielnicy miasta; zaś w ko- 
le trzeciem wymienienie rodzaju za:rudnienia 
lub przedsiębiorstwa zarobkowego, w kole dru- 
giem i trzeciem ma być uwidocznioną obok 
każdego wyborcy cyfra podatkowa. 
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Zasadą do tego zamieszczenia jest głó- 
wne zatrudnienie wyborcy. 

I tak n. p. kupcy, rękodzielnicy, leka- 
rze praktykujący, którzy zarazem są posiada- 
czami realności, winni być zamieszczeni pier- 
wsi w kole trzeciem, ostatni zaś w kole pier- 
WSZem. 


Wolno jednak każdemu wyborcy, mają- 
cemu prawo głosowania i w innem kole wy- 
borczem, przenieść się do tego koła w dro- 
dze reklamacyi. 


8. 34. 


Przynajmniej na 6 tygodni przed roz- 
poczęciem wyborów mają być spisy wyborców 
w urzędzie miejskim do przejrzenia wystawio- 
ne, a w ogłoszeniu o tem wyznaczony będzie 
termin dni 14 do wniesienia reklamacyi prze- 
ciw tym spisom. 


O reklamacyach, które w tym terminie 
wniesione zostaną, rozstrzyga ostatecznie w 
dniach 8 komisya przez Radę miejską z jej 
grona do tego wybrana i ogłosi uchwałę swo- 
ją przybiciem w magistracie a to w miejscu 
do obwieszczeń urzędowych przeznaczonem. 


Stosownie do zapadłych orzeczeń, od 
których nie ma odwołania, nastąpi niezwło- 
cznie sprostowanie spisu wyborców. Łista tak 
sprostowana jest podstawą wszelkich wyborów 
aż do prawomocnego sporządzenia nowej 
listy. 

8. 35. 


Prezydent miasta Krakowa, jako naczel- 
nik gminy, rozpisuje wybory przynajmniej na 
ośm dni przed ich rozpoczęciem, a w ogłosze- 
niu oznaczy czas i miejsce wyborów. Równo- 
cześnie zawiadamia o tem polityczną władzę 
krajową i Wydział krajowy. Po ogłoszeniu 
wyborów należy doręczyć wyborcom kary le- 
gitymacyjne do rąk własnych za potwierdze- 
niem odbioru. 


8. 86. 


Przy wyborach zachować należy nastę- 
pujące przepisy : 

Głosowanie odbywa się pisemnie kartka- 
mi, które zawierać mają tyle nazwisk, ile 
członków rady miejskiej odnośne koło lub 
oddział wybiera. 

W razie, gdyby głosujący większą li- 
czbę nazwisk podał, liczeni będą tylko pier- 
wsi z kolei aż do dopełnienia przeznaczonej 
cyfry. Reszta głosów oddanych jest nieważna. 
Każdy wyborca otrzyma z legitymacyą kartę 
głosowania i kopertę, w której głos oddaje, 
zwracając równocześnie kartę legitymacyjną. 
Głos ważnie tylko na urzędowej karcie gło- 
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sowania i w urzędowej kopercie oddać mo- 
żna. Gdyby koperta zawierała więcej wypeł- 
nionych kart głosowania, wszystkie są nie- 
ważne. 

Głos dany osobie, nie mającej prawa 
wybieralności, jest co do tej osoby nieważny. 

Po upływie czasu na głosowanie wy- 
znaczonego, przystąpi komisya wyborcza do 
obliczenia głosów. 

Wybrani są ci, którzy uzyskali w odzia- 
le wyborczym największą liczbę głosów. 

W razie równości głosów rozstrzyga 
losowanie, przedsięwzięte przez przewodniczą- 
cego komisyi, względnie gdyby ta okoliczność 
przy sprawdzeniu wyborów na jaw wyszła, 
przez prezydenta miasta na jawnem posiedze- 
niu kady. 

Po zamknięciu wyborów przedłożą ko- 
misye wyborcze Radzie miejskiej spisane 
protokoły z wszelkimi dowodami, poczem 
prezydent ogłosi nazwiska osób  wybra- 
nych. 

Wybrany w dwóch lub więcej oddzia- 
łach, powinien oświadczyć w dniach -trzech, 
w którym oddziale wybór przyjmuje, a gdyby 
żadnego nie dał oświadczenia, uważanym będzie 
za przyjmującego wybór w tym oddziałe, 
w którym najpierw wybranym został. 

W takim razie w innych oddziałach 
za wybranych uważać należy tych, którzy 
po ostatnim wybranym najwięcej otrzymali 
głosów. W razie równości głosów zastosować 
należy analogiczne postanowienia ustępu 7. 
tegoż paragrafu. 


SDE 
Bliższe przepisy 0 postępowaniu przy 
wyborach Rada miejska ułoży i ogłosi przed 
każdym wyborem. 


8. 38. 


Jeżeli wybrany ро zawiadomieniu 0 wy- 
borze w ciągu dni 8 nie odmówił pisemnie 
przyjęcia, uważać należy iż wybór przyjął. 

Odmówienie nastąpić może tylko 
z ważnych powodów, których ocenienie zale- 
ży od _ rozstrzygnienia Rady miejskiej. 
Wyjątek stanowi wypadek przewidziany w 
8. 47. 

Kto wbrew uchwale Rady miejskiej 
obowiązków radcy pełnić nie będzie, traci 
prawo głosowania na lat sześć. 


8. 39. 


Każdy nowowybrany radca miejski skła- 
da do rąk przewodniczącego uroczyste przy- 


rzeczenie sumiennego pełnienia przyjętych 


obowiązków. 
71 
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8. 40. 

Rada miejska rozpoznaje akt wyboru 
i rozstrzyga ostatecznie 0 ważności niemniej 
o powodach nieprzyjęcia wyboru, tudzież o 
zarzutach przeciw wyborom, które w termi- 
nie dni ośmiu, licząc od dnia ogłoszenia na- 
zwisk radców wybranych, do niej wnieść na- 
leży. Polityczna władza krajowa może unie- 
ważnić wybory, któreby padły na osoby od 
wybieralności wyjęte lub wykluczone ; przeciw 
temu służy jednak rekurs do  minister- 
stwa. 

8. 41. 

Dla uzupełnienia miejsc opróżnionych 
wskutek nieważności lub nieprzyjęcia wybo- 
ru, poleci Rada miejska prezydentowi rozpi- 
sać bezzwłocznie na podstawie tych samych 
spisów, nowy wybór w tem kole lub oddzia- 
le wyborczem, w którym wybór był unieważ- 
niony lub nieprzyjęty. 


8. 49. 


Prezydenta wybiera Rada bądź z grona 
swego bądź z grona wyborców prawo wybie- 
ralności mających. 

Urzędowanie prezydenta trwa lat sześć 
licząc od dnia złożenia przysięgi. Pierwsze- 
go i drugiego wiceprezydenta wybiera Rada 
ze swego grona ($. 48.) 

Do wyboru prezydenta i wiceprezyden- 
tów przystąpi Rada miejska najdalej w prze- 
ciągu dni czternastu po opróżnieniu urzędu. 


8. 43. 

Wybór prezydenta i wiceprezydentów 
powinien się odbyć na posiedzeniu tajnem 
Rady miejskiej umyślnie w tym celu zwołanej. 

Do wyboru prezydenta i wiceprezyden- 
tów miasta należy wezwać wszystkich człon- 
ków Rady miejskiej. 

Radca, który mimo wezwania na posie- 
dzenie wyborcze nie przybył, lub przed ukoń- 
czeniem wyboru się oddalił, jeżeli nieobecno- 
ści swojej lub oddalenia się dostatecznie nie 
usprawiedliwi, traci mandat i przed upływem 
lat trzech do Rady miejskiej wybranym być 
nie może. 

Do wyboru konieczną jest obecność 
przynajmniej trzech czwartych części człon- 
ków Rady miejskiej. 

Głosowanie odbywać się powinno kart- 
kami. Inny sposób głosowania jest niedo- 
puszczalnym. 

Wybranym jest ten, kto otrzyma bez- 
względną większość głosów radców obecnych. 
Również wiceprezydentem wybrany będzie 
ten, kto otrzyma więcej niż połowę głosów 
radców obecnych. 

Jeżeliby przy głosowaniu nie osiągnięto 
bezwzględnej większości głosów, należy przed- 
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sięwziąć powtórne głosowanie, a jeżeliby 
i przytem nie okazała się potrzebna większość 
głosów, wtedy należy przystąpić do ściślej- 
szego wyboru. 

Przy ściślejszym wyborze ograniczyć się 
należy do tych dwóch osób, które przy po- 
wtórnem głosowaniu największą ilość głosów 
otrzymały. — Gdyby z powodu równości gło- 
sów nie można było oznaczyć dwóch osób, 
największą ilość głosów mających, rozstrzyga 
między niemi los, kto ma być wzięty do ści- 
ślejszego wyboru. 

Każdy głos dany przy trzeciem głoso- 
waniu osobie niewziętej do śŚciślejszego wy- 
boru jest nieważny. 

Jeśliby przy ściślejszym wyborze oka- 
zała się równość głosów rozstrzyga los. 


8. 44, 


Wybór prezydenta m. Krakowa potwier- 
dza Monarcha. 

Po potwierdzeniu prezydent miasta zło- 
ży w obecności Rady miejskiej przysięgę do 
rąk namiestnika lub wyznaczonego przez nie- 
go zastępcy na wierność i posłuszeństwo Mo- 
narsze, stosowanie się do ustaw i sumienne 
pełnienie swoich obowiązków. 

Wiceprezydenci składają taką samą 
przysięgę do rąk prezydenta na zgromadzeniu 
rady miejskiej. 

Urzędowanie prezydenta i wiceprezyden- 
tów rozpoczyna się z dniem złożenia przy- 
sięgi. 

9. 45. 

Radcy miejscy wybierani są na lat sześć 
($. 115). Co trzy lata połowa radców z ka- 
żdego koła i oddziału wyborczego wybranych 
ustępuje, a na ich miejsca wstępują do rady 
nowowybrani z właściwych kół wyborczych; 
wybory przeto do Rady miejskiej odbywają 
się co trzy lata. 

Przy najbliższych wyborach po wejściu 
w życie niniejszego statutu wybrani być mają 
w kole trzeciem oddział drugi od razu czte- 
rej radcy ($. 31.); przy bezpośrednio nastę- 
pujących potem wyborach połowy rady los 
oznaczy dwóch z pomiędzy radców z koła 
trzeciego oddział drugi, którzy ustąpić mają. 

Do liczby mandatów opróżnionych z koń- 
cem sześciolecia skutkiem zgaśnięcia urzędo- 
wania tych radców, którzy przez lat sześć 
mandat swój wykonywali, na których miejsce 
rozpisane być mają nowe wybory, dodać na- 
leży także liczbę mandatów tych radców, któ- 
rzy wciągu ostatniego trzechlecia ubyli z ra- 
dy przez Śmierć, rezygnacyę lub z innych 
przyczyn statutem przewidzianych i со trzy 
lata dokonać wyboru na wszystkie opróżnione 
mandaty. 
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sześciu tygodni ogłoszone i rozpisane nowe 
wybory 64 członków Rady. je 

Aż do wyboru nowej Rady miejskiej 
prezydent i wiceprezydenci pozostają na 
swych urzędach, załatwiają bieżące czynności 
gminy i wykonują prawa Radzie miejskiej 
przy wyborach służące. | 

Od zarządzenia Radę miejską rozwią- 
zującego, służy tejże prawo odwołania się 
w ciągu 4 tygodni do Ministerstwa spraw 
wewnętrznych przez Wydział krajowy. 

Rozwiązana Rada jedynie tylko do 
wniesienia rekursu na posiedzeniu przy zam- 
kniętych drzwiach zgromadzić się może. 

Z radców, po rozwiązaniu Rady wybra- 
nych, ustąpi po upływie pierwszego trzech- 
lecia z każdego koła i oddziału połowa, 
którą los oznaczy. Losowania dokona prezy- 
dent na posiedzeniu Rady. Ь 


8. 46. 


Nowe wybory należy ukończyć na sześć 
tygodni przed skończeniem kadencyi. 


$. 47. 


Radca kończący urzędowanie może być 
na nowo wybrany; służy mu jednak prawo 
wymówienia się od powtórnego wyboru bez 
przytoczenia przyczyny. 


8. 48. 


Urząd місергехудепіби trwa do końca 
tego trzechlecia, w ciągu którego zostali 
wybrani. Każda odnowiona Rada wybiera 80- 
bie obu wiceprezydentów w sposób przewi- 
dziany w 8. 43. 

Wiceprezydenci mogą być ponownie 
wybrani, a jeżeli w Radzie miejskiej nadal 
pozostają, pełnią swe urzędy aż do wyboru Tytuł 11. 
następców 


8. 49 O Magistracie. 

Członkowie Rady miejskiej urzędują 
bezpłatnie. 

Za sprawowanie interesów gminy po za 
jej obrębem mogą żądać wynagrodzenia. 

Urzędy prezydenta i I. wiceprezydenta 
за płatne, ich płace i inne pobory służbowe 
oznaczy Rada miejska. 

Drugiemu wiceprezydentowi może Rada 
miejska przyznać odpowiednie wynagrodzenie. 


$. 54. 


Magistrat składa się z prezydenta, 
pierwszego i drugiego wiceprezydenta, dyrekto- 
ra Magistratu, z radców magistratualnych, oraz 
innych urzędników. 

Ś. 55. 


Wydział obrachunkowy jest organem 
pomocniczym Rady miejskiej w czynnościach 
kontroli i organem pomocniczym Magistratu 
w załatwianiu spraw rachunkowych. Podlega 
on bezpośrednio prezydentowi i Radzie 
miejskiej. 

8. 56. 


Rada miejska mianuje dyrektora Ma- 
gistratu, radców magistratualnych, jakoteż 
wszystkich urzędników gminy 1 zakładów 
gminnych na przedstawienie prezydenta 
z wyjątkiem urzędników 2 najniższych stopni 
których mianuje sam prezydent. 

Urzędnicy gminy złożą do rąk prezy- 
denta na posiedzeniu Magistratu „przysięgę 
na wierność Monarsze, stosowanie się do 
ustaw i sumienne pełnienie swych  оро- 
wiązków. Й 

Prezydent, dyrektor Magistratu,  па- 
czełnik wydziału obrachunkowego, dyrektor 
budownietwa i kasyer nie mogą zostawać 
z sobą w stosunku pokrewieństwa lub powi- 
nowactwa aż do czwartego stopnia włącznie. 

Do uzyskania posady dyrektora Magi- 
stratu, radcy, konceptowego urzędnika Magi- 
stratu, urzędnika wydziału obrachunkowego 
i kasy, oraz urzędnika sanitarnego i budo- 

8. 58. wnietwa miejskiego, potrzeba egzaminów 

W razie rozwiązania Rady miejskiej | praktycznych, przepisanych dla urzędników 

przez władzę rządową, mają być najdalej do | państwowych odpowiedniej kategoryi. 


8. 50. 


Prezydent miasta i wiceprezydenci mu- 
szą stale mieszkać w Krakowie. 


8. 51. 


Prezydent i wiceprezydenci nie mogą 
bez zezwolenia Rady złożyć swego urzę- 
dowania. 

8. 52. 


Z członków Rady miejskiej, nie wyłą- 
czając prezydenta, traci urząd ten, co do 
którego zajdzie lub wiadomą się stanie oko- 
liczność, któraby pierwotnie jego wybieralno- 
ści przeszkadzała. 

Jeżeli który z nich popadnie w śledztwo 
wstępne z powodu zbrodni, nie będzie mógł 
sprawować swego urzędu, jak długo trwa po- 
stępowanie karne. 

Radców miejskich, którzy bez ważnych 
powodów przez trzy miesiące na posiedzenia 
nie przybywają, Rada miejska uzna za wystę- 
pujących. 
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8. 57. 


О uwolnieniu od służby (emeryturze | 


lub pensyonowaniu, kwieskowaniu lub odda- 
leniu) urzędników gminy i zakładów gmia- 
nych orzeka na wniosek prezydenta Rada 
miejska. 

„ Oddalenie stałego urzędnika może na- 
stąpić jedynie po przeprowadzeniu śledztwa 
dyscyplinarnego. ; 

Przepisy o wymierzeniu emerytury dla 
urzędników i wdów po nich pozostałych, ali- 
mentacyi, dodatków na wychowanie, wsparć 
1 prowizyi wydaje Rada miejska. 


DZIAŁ IV. 
Zakres działania władz gminnych. 


Tytuł 12. 
Zakres działania Rady miejskiej. 


8. 58. 

Rada miejska jest w sprawach gmin- 
nych organem uchwalającym i kontrolującym 
zastępuje gminę w wykonywaniu jej praw 
i obowiązków, jest obowiązaną strzedz dobra 
gminy i starać się o zaspokojenie jej ро- 
trzeb. 

8. 59. 


Do zakresu działania Rady miejskiej 
należy : 

a) Rozstrzyganie w sprawach admini- 
stracyjnych gminy. 

b) Kontrolowanie czynności Magistratu 
i innych urzędów i zakładów gminnych 
tak w sprawach zakresu działania własnego, 
jakoteż w sprawach gminie poruczonych. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje S$. od 
26. do 59, zechce rękę podnieść (Większość). 
$$ od 26. do 59. włącznie są przyjęte. 

Sprawozdawca p. Hupka (czyta): 


$. 60 


W szczególności należą do Rady miej- 
skiej następujące przedmioty : 

1. Wnioski do zmiany statutu gminy 
i jej granic ($. 2, 3). 

2. Wybór prezydenta i wiceprezydentów, 
dalej mianowanie dyrektora Magistratu, u- 
rzędników gminnych, przełożonych i urzędni- 
ków zakładów gminnych z wyjątkiem urzęd- 
ników dwóch najniższych stopni, niemniej 
uwalnianie tych urzędników od obowiązków. 

3. Organizacya urzędów i zakładów 
gminnych, oznaczenie liczby urzędników 
1 sług, oraz wszystkich osób przez gminę 
płatnych, określenie ich praw i obowiązków, 
wydawanie instrukcyi służbowych. 
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4. Oznaczenie płac, emerytur i innych 
korzyści dla urzędników i sług gminy, oraz 
dla osób wyżej pod 2. wymienionych, dla ich 
wdów i sierót. 

5. Uchwalenie instrukcyi i regulaminów 
dla siebie, sekcyi i komisyi. 

6. Udzielanie zaliczek na płace urzęd- 
nikom, o ile przenoszą trzechmiesięczne pła- 
се — przyznawanie poszczególnych  wyna- 
grodzeń — oznaczanie dyet i kosztów po- 
dróży, zapomóg i nagród dla urzędników i 
sług miejskich, niemniej dla osób używanych 
w służbie gminy. 

7. Udzielanie urlopów prezydentowi, wi- 
ceprezydentom i radcom miejskim, tudzież 
dozwalanie urlopów dla urzędników i sług 
gminnych, ponad czas trzechmiesięczny. 

8. Uchwałanie zasad zarządu majątkiem 
gminnym. 

9. Ustanawianie i regulowanie opłat i 
taks na fundusz miejski pobięranych w gra- 
nicach obowiązujących ustaw. 

10. Uchwalanie i zatwierdzanie kata- 
stru kwaterunkowego. з 

11. Nabywanie i pozbywanie nierucho- 
mości lub praw za nieruchomość prawnie 
uważanych, przyjmowanie zobowiązań wie- 
czystych, służebności, zastawu lub poręczenia, 
zaciąganie pożyczek i wszelkie  operacye 
finansowe. 

Jeżeli wartość nieruchomości lub praw 
za nieruchomości uważanych przenosi kwotę 
czterdzieści tysięcy koron, niemniej jeśli za- 
ciągnąć się mająca pożyczka lub suma porę- 
czona przenosi jedną czwartą część rocznego 
dochodu gminy, obliczonego na podstawie 
zamknięć rachunkowych z ostatnich trzech 
lat, wówczas potrzebnem jest zezwolenie Wy- 
działu krajowego. 

12. Lokowanie kapitału na hipotekach. 

13. Przyjęcie lub zrzeczenie się spadków 
lub zapisów. 

14. Stawianie kosztem gminy nowych 
budowli lab przekształcanie albo znoszenie 
istniejących. 

15 Zaprowadzanie nowych zakładów 
gminnych lub zwinięcie już istniejących. 

16. Zatwierdzenie licytacyi lub układów 
o dzierżawy, które dłużej niż trzy lata trwać 


mają, jeżeli roczny czynsz dzierżawy 4.000 
koron przenosi. 
Zatwierdzania układów | о _ dostawy, 


pociągających za sobą wydatek przenoszący 
6.000 koron. 

17. Rozwiązywanie w drodze dobrowol- 
nej wszelkich kontraktów. 

18. Zezwalanie na prowadzenie  ргосе- 
sów i zawieranie ugód. 

Prezydent może jednak bez odwołania 
się do Rady miejskiej wytoczyć proces o na- 
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ruszenie posiadania, w sprawach najmu i 
dzierżawy w sprawach nadających się do po- 
stępowania drobiazgowego, nakazowego i we- 
kslowego., 

19. Umorzenie należytości nieściągalnej, 
o ile kwotę 100 k. przenosi. 

20. Uchwalanie rocznego budżetu mia- 
sta. Budżet na każdy rok następny powinien 
być uchwalonym najpóźniej do końca listopa- 
da roku poprzedniego. 

. 21. Przyzwalanie na wydatki budżetem 
nieprzewidziane z wyjątkiem nagłych wyda- 
tków, dążących do utrzymania rzeczy w do- 
brym stanie lub nie przenoszących łącznie 
w jednym dziale i tytule rocznie kwoty 1000 
koron. 

22. Coroczne sprawdzanie i załatwianie 
rachunków z dochodów i wydatków  miej- 
skich. 

Rachunki roku ubiegłego powinny być 
sprawdzane najpóźniej do 15. sierpnia roku 
następnego. 

Tak budżet jak i rachunki roczne, za- 
nim Radzie do rozpoznania przedstawione 
będą, winny być poprzednio najmniej przez 
dwa tygodnie złożone do przejrzenia przez 
członków gminy. 
gminy będą przy rozpoznawaniu wzięte pod 
rozwagę. 


23. Ustanawianie dodatków gminnych 


do podatków rządowych, nakładanie podatków 
i opłat gminnych, ustanawianie zasad ich 
rozkładu i poboru. 


Do nałożenia dodatków do podatków 


bezpośrednich, które zazwyczaj na wszystkie 
w gminie przepisane podatki bezpośrednie 
podług tej samej stopy procentowej rozłożyć 


należy, potrzeba pozwolenia Wydziału krajo- 


wego, jeżeli dodatki wynoszą przeszło 25 do 
50 od sta. Do nałożenia dodatków do poda- 
tków bezpośrednich przenoszących 50'/, do 
100'/, i to najwyżej na przeciąg lat pięciu, 
potrzeba zezwolenia Wydziału krajowego za 
zgodą  Namiestnictwa, a w razie, gdyby je- 
dna z tych władz odmówiła zezwolenia, przy- 
zwalającej uchwały sejmowej. 

Dodatki na dłuższy niż pięcioletni cza- 
sokres, lub przenoszące 100%, podatków 
bezpośrednich nakładać można tylko na pod- 
stawie uchwały sejmowej i za Najwyższem 
zezwoleniem. 

Wyłącznie w drodze ustawodawstwa 
krajowego nastąpić może rozkład dodatków 
do podatków bezpośrednich podług rozmaitej 
stopy procentowej, wprowadzenie nowych 
opłat i podatków nienależących do kategoryi 
dodatków do podatków, podwyższenie poda- 
tku gminnego od czynszu lub wartości 
czynszowej, jeżeli on przenosi 6 od sta, 
PD zmiana taryfy do podatków niesta- 
ych. 


Spostrzeżenia członków 
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Podatek gminny od czynszu ponosić 
mają lokatorowie względnie używający po- 
mieszkania. Za podatek gminny czynszowy 
odpowiadają gminie bezpośrednio właściciele 
realności z prawem regresu do swych loka- 
torów. у, 

Dodatkami do podatków na rzecz gmi- 
ny nie mogą bvć obciążeni: 

a) urzędnicy i słudzy dworu, państwa, 
kraju, powiatu i gminy, nauczyciele publiczni 
tudzież wojskowi, ich wdowy i sieroty co do 
płac służbowych, emerytur, prowizyi, doda- 
tków na wychowanie i łaskawizn; 

b) duszpasterze co do kongruy. 

24. Przyjmowanie do gminy lub odmó- 
wienie przyjęcia, wyznaczenie taks od przyj- 
mowania do gminy, tudzież uwalnianie od 
opłaty. 

25. Rozstrzyganie w sprawach utraty 
łub odzyskania prawa głosowania i wybieral- 
ności. 

26. Wykonywanie służących gminie 
praw patronatu, prezenty i rozdawnictwa 
posad, tudzież stypendyów i innych miejsce 
fundacyjnych. 

27. Zakładanie i utrzymywanie szkół, 
tudzież udział w sprawach szkolnych, wyni- 
kających z ustaw. 

28. Wykonywanie prawa petycyi w 
sprawach gminy. 

29. Nadawanie obywatelstwa  honoro- 
wego. „AREK 
30. Wydawanie przepisów policyi miej- 
scowej w granicach istniejących ustaw pod 
zagrożeniem kary pieniężnej aż do wysoko- 
ści 200 k. lub w razie niemożności uiszcze- 
nia kary pieniężnej , kary aresztu do 20 dni. 

31. Rozstrzyganie odwołań od  orze- 
czeń i rozporządzeń Magistratu ($. 106.) 

32, W końcu wszystkie sprawy, które 
prezydent, sekcye. komisye Rady miejskiej, 
lub Magistrat Radzie miejskiej przedłożą, 
które w drodze odwołania pod rozpoznanie 
przyjdą, lub których uchwalenie Rada miej- 
ska sama sobie zastrzeże. 

Rada miejska może powierzyć odwołal- 
nie prezydentowi, sekcyi lub komisyi zała- 
twienie spraw do swego zakresu należących 
pod 6, 7, 10, 12,28, 31 wyliczonych. Uchwa- 
ły tych organów w zastępstwie ady miej- 
skiej działających, mają być na najbliższem 
posiedzeniu do wiadomości Rady podane. 

Marszałek. Do $. 60. głos ma zapisa- 
ny p. Rotter. 


Р. Rotter. Może przy poprawce do obe- 
cnego paragrafu będę szczęśliwszy niż przy 


8. 25-tym, chociaż i tamten uchwaliła jedno- 
myślnie Komisya statutowa i Rada miasta. 
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W $.60 alin. 11. ustęp drugi, Rada miejska | mości uważanych, potrzeba zezwolenia Wy- 
przedstawiła wniosek w stylizacyi następu- |działu krajowego, już wtedy, gdy wartość 


jącej : 


„jeżeli wartość* nieruchomości lub | przenosi 40.000 koron. Na wypadek przyjęcia 


praw za nieruchomości uważanych przenosi | obu tych poprawek stanie się zadość intencyi 


kwotę 150.000 koron, a reszta według brzmie- 
nia komisyi gminnej dosłownie. Wydział kra- 
jowy, zgodnie z komisyą gminną zmienił cyfrę 
tę i powiedział: „jeżeli ta wartość nierucho- 
mości lub praw za nieruchomości uważanych, 
przenosi kwotę 40.000 koron, to już potrzeba 
zezwolenia Wydziału krajowego*. Gdyby tę 
stylizacyę uchwalono, wówczas administracya 
miasta miałaby w pewnych ważnych i sta- 
nowczych chwilach ręce nader skrępowane 
a mogłoby to wyjść bardzo na szkodę miasta : 
Kwota 40.000 koron reprezentuje dziś wcale 
nie tęgą realność, tj. bardzo mały dom. 

Powiedzmy np. że Rada gminna uchwali 
regulacyę pewnej ulicy i zachodzi potrzeba 
kupienia takiego domu o wartości np. 40.010 
koron. Otóż z tem już musi odnieść się do 
Wydziału krajowego. Na ten wypadek mo- 
żnaby się jeszcze zgodzić. Wydział krajowy 
bowiem da za parę tygodni odpowiedź, regu- 
lacya się trochę przeciągnie, ale niema nie- 
szczęścia. Ale może być 'i wypadek inny, 
który się zdarza bardzo często jako należący 
do sekcyi ekonomicznej Rady miejskiej, wiem, 
że to się zdarza nadzwyczaj często, że przy- 
chodzi zawiadomienie z Sądu do Magistratu, 
iż realność taka a taka wystawiona na sprzedaż 
licytacyjną na terminie, który czasem wypada 
nazajutrz lub za dni kilka. 

Gmina, co do litery przepisów była na 
czas zawiadomioną. W tym wypadku niema 
czasu odwoływać się do Wydziału krajowego. 
Tymczasem ci, którzy wiedzą, że ta realność 
musi przez miasto być kupioną, bo tego re- 
gulacya miasta wymaga koniecznie, staną do 
licytacyj, kupią dom, miasto w razie spóźnie- 
nia się musi go kupić od nich, a skutkiem 
tego cena kupna przesoli się dwa i trzykrotnie. 

Inna rzecz, gdyby chodziło o sprzedaż ; 
w tym wypadku nie nie nagli, bo sprzedać 
można i dziś i za miesiąc, w tym tedy wy- 
padku czasu dość do zasiągnięcia zezwolenia 
Wydziału krajowego. Otóż na podstawie tego 
doświadczenia, na podstawie dalej, że w da- 
nym razie bardzo często działanie Rady 
miejskiej, nie mogłoby nieraz dopilnować in- 
teresów miasta; ośmielam się przedstawić 
Sejmowi przyjęcie odpowiedniej poprawki, 
a mianowicie: w drugim ustępie alin. 11.5. 60. 
po wyrazach „jeżeli wartość nieruchomości 
lub prawa nieruchomości* wstawić słowa: 
„które gmina zamierza nabyć*, a w tym 88- 
mym wierszu zamiąst 40 tysięcy koron umie- 
ścić cyfrę 130 tysięcy koron*, tj. cyfrę, którą 
Rada miejska uchwaliła. Dalej do tego ustępu 
przyłączam nowy, że na wypadek pozbywania 


komisyi i Wydziału krajowego, a miasto nie 
będzie skrępowane w tych wypadkach, gdzieby 
przez zwłokę szkodę mogło ponieść, trzebaż 
przecież mieć tyle zaufania do Rady miejskiej, 
że nie będzie za drogie pieniądze kupowała 
rzeczy, które mało są warte. 

Cała więc moja poprawka brzmi: „Po 
słowie: „uważanych* w ustępie 11-tym 8. 50. 
чу części drugiej wstawić słowa: „które gmina 
zamierza nabyć”. 

W tym samym wierszu zamiast 40.000 
koron ustawić „150.000* koron. Dalej z koń- 
cem ustępu drugiego dodać ustęp nowy: „Na 
wypadek pozbywania się nieruchomości lub 
praw za nieruchomości uważanych, zezwolenia 
Wydziału krajowego potrzeba już wtedy, gdy 
wartośc tej nieruchomości lub praw za nieru- 
chomości uważanych przenosi 40.000 koron. 


Marszałek. Kto popiera poprawki p. 
Rottera zechce rękę podnieść. (Dostateczna 
liczba). Są dostatecznie poparte. Czy żąda 
jeszcze kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, głos ma p. sprawozdawca. 


Sprawozdawca p. Hupka. Osobiście zga- 
dzałbym się chętnie na poprawkę p. Rottera, 
i w komisyi gminnej stawiałem wniosek na 
wyższą sumę, poniewaź jednak z moim wnio- 
skiem pozostałem w mniejszości, przeto wy- 
stępując jako referent Komisyi gminnej nie 
mam prawa tej poprawki przyjąć. 

Marszałek. Przystępujemy do głoso- 
wania. Przedewszystkiem głosować będziemy 
nad całym 8. 60 z opuszczeniem ustępu 11, 
bo co do innych ustępów niema odmienych 
zdań. Kto przyjmuje $. 60 z opuszczeniem 
ustępu 11, zechce rękę podnieść. ( Większość.) 
Jest przyjęty. 

Do drugiej alinei ustępu 11 jest popra- 
wka p. Rottera aby po słowach „uważanych* 
dodać „które gmina zamierza nabyć”, i aby 
w tym samym wierszu zmienić cyfrę 40 ty- 
sięcy koron na cyfrę 150 tysięcy koron. 


W razie przyjęcia tej poprawki przy- 
szłaby do głosowania druga poprawka р. 
Rottera, która jest konsekwentnem uzupeł- 
nieniem pierwszej. 

Kto przyjmuje cyfrę 150.000 koron za- 
miast 40.000 koron, zechce rękę podnieść. 
(Większość.) Jest przyjęte. Kto się zgadza, 
aby w tymsamem wierszu po słowach „uwa- 
żanych* dodać wyrazy „które gmina zamie- 
rza nabyć*, zechce rękę podnieść. (Więk- 
szość.) Jest przyjęte. 

W związku z tym ustępem jest dodatek 


nię nieruchomości lub praw za nierucho- |р. Rottera, mianowicie na końcu (czyta) : 
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„Na wypadek pozbywania się nierucho- 
mości lub praw za nieruchomości uważanych, 
zezwolenia Wydziału krajowego potrzeba już 
wtedy, gdy wartość tej nieruchomości lub 
praw za nieruchomości ważanych przenosi 
40.000 k.* 

Podam pod głosowanie ustęp 11. wraz 
z poprawkami p. Rottera, ale bez tego do- 
datku. Kto przyjmuje ustęp 11., tak popra- 
упопу, zechee rękę podnieść. (Większość.) 
Ustęp 11. jest przyjęty. Obecnie podaję pod 
głosowanie dodatek p. Rottera właśnie od- 
czytany, Kto go przyjmuje, zechce rękę pod- 
nieść. (Wiykszość.) Dodatek p Rottera jest 
przyjęty. 

Sprawozdawca p. dr. Hupka (czyta) : 


8. 61. 


- Zwyczajne posiedzenia Rady miejskiej 
mają się odbywać co miesiąc, a  mia- 
nowicie w pierwszy czwartek każdego mie- 
Sląca. Gdyby na czwartek wypadło święto 
uroczyste, posiedzenie odbędzie się w po- 
przedzającym dniu powszednim. 


8. 62. 


Posiedzenia Rady miejskiej mogą być 
zwoływane tylko przez prezydenta i odby- 
wać się pod jego przewodnictwem. 

W razie nieobecności lab przeszkody 
prezydenta zastępuje go pierwszy wiceprezy- 
dent, a tego drugi wiceprezydent, wreszcie 
tego ostatniego najstarszy wiekiem radca 
miejski. 

Posiedzenia przez kogo innego zwołane 
lub pod innem przewodnictwem odbyte, są 
nieważne. 

8. 68. 


Na polecenie Namiestnictwa, Wydziału 
krajowego, lub na umotywowane żądanie 
dwudziestu pięciu radców, prezydent obo- 
wiązanym jest zwołać posiedzenie Rady miej- 
skiej najdalej w dniach trzech. 


8. 64. 

Przewodniczący Rady miejskiej zapra- 
szą na każde posiedzenie okólnikiem wszy- 
stkich radców miejskich, przynajmniej na 
dwa dni przed posiedzeniem. 

Radca miejski, nie mogący przybyć na 
posiedzenie, powinien o tem donieść prze- 
wodniczącemu przed posiedzeniem. 


8. 65, 


Radców miejskich, bez dostatecznego 
powodu obowiązków swoich niewypełniają- 
cych, upomni Rada miejska na wniosek prze- 
wodniczącego. Po dwukrotnem bezskutecznem 
upomnieniu, może Rada miejska nałożyć 
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na radców miejskich, niewypełniających obo- 
wiązków, grzywnę od 4 do 40 k. na korzyść 
miejscowych zakładów dobroczynnych. 

Wniosek nałożenia tej grzywny nie za- 
leży od woli prezydenta, lecz jest obowią- 
zkiem jego urzędu. Przeciw takim orzecze- 
niom nie ma rekursu. 


8. 66. 

Posiedzenia Rady miejskiej są publi- 
czne. 

Wszystkie sprawy osobiste należy zała- 
twiać na posiedzeniu tajnem. 

Również i ze względu na obyczajność 
lub zagrożony interes gminy może być 
uchwalona tajność posiedzenia. 


8. 67. 


Do ważności uchwał potrzeba obecno- 
ści połowy radców miejskich. 


8. 68. 


Urzędnik magistratu lub radca miejski 
przez prezydenta wyznaczony spisuje protokół 
obrad. 

W protokole obrad należy członków 
obecnych wymienić i treść zapadłych uchwał 
zamieścić. 

Na żądanie głosujących, zdania ncehwa- 
le przeciwne, będą w protokole zamiesz- 
czane. 

O zakwestyonowanych  ustępach proto- 
kołu Rada decyduje. 


8. 69. 


Porządek dzienny oznacza przewodni- 
czący i doręcza go radcom razem z wezwa- 
niem na posiedzenie. 


8. 70. 


Zwyczajnie tylko przedmioty, poprzed- 
nio przez sekcye albo komisye  rozpoz- 
nane mogą być przedmiotem obrad rady. 

Gdyby jednak w nagłym wypadku 
przewodniczący uważał za konieczne, albo 
gdyby У, część członków obecnych Rady żą- 
dała, aby wziąć pod obrady przedmiot przez 
sekcyę lub komisyę nie rozbierany, lub na 
porządku dziennym nie zamieszczony, wów- 
czas Rada prostą większością głosów bez 
wdawania się w rosprawy zadecyduje, czyli 
przedmiot ma być bezzwłocznie rozpozna- 
wanym. 

$. 71. 


Przedmioty pod rozpoznanie Rady przy- 
chodzące wnoszą referenci, których prezydent, 
sekcya lub komigya wyznacza. 
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8. 72. 

Każdy z radców miejskich ma głos sta- 
nowczy. Referenci magistratu mogą w posie- 
dzeniach Rady miejskiej brać udział tylko 
z głosem doradczym. Przewodniczący, wyjąw- 
szy wybory, nie głosuje, w razie równości 
głosów wniosek upada. 


SŁ Tel 

Żaden radca miejski na posiedzeniach 
znajdować się nie może podczas obrad nad 
swemi sprawami własnemi, swych krewnych 
lub powinowatych aż do czwartego stopnia 
włącznie, lub też, jeżeli jest zastępcą praw- 
nym, gdy chodzi o sprawy osób przez niego 
zastępywanych. 


8. 74. 

Każda uchwała Rady, jeżeli wyższego 
zatwierdzenia nie potrzebuje, bez zwłoki wy- 
konaną być powinna. . 

Przewodniczący może w ciągu trzech dni 
wstrzymać wykonanie uchwał, które zdaniem 
jego sprzeciwiają się przepisom niniejszego 
statuiu, lub prawom obowiązującym, lub też 
gminę na szkodę narazić mogą. 

Obowiązanym jest jednak o tem nie- 
zwłocznie zawiadomić Radę i decyzyę w pier- 
wszych dwóch przypadkach politycznej wła- 
dzy krajowej, w trzecim zaś przypadku Wy- 
działowi krajowemu w terminie dni ośmiu 
licząc od zawiadomienia Rady do rozpoznania 
przedstawić. 


= 


Tytuł 18. 
O sekcyach i komisyach. 


8. 75. 


Rada miejska podzieli się na tyle sek- 
evi, ile jest departamentów w magistracie. 

Każdy radca miejski, z wyjątkiem pre- 
zydenta i wiceprezydentów, do jednej sekcyi 
należeć powinien. 

* Celem sekcyi jest przygotowanie przed- 
miotów, do zakresu działania rady miejskiej 
należących, załatwianie spraw przez radę 
miejską jej przekazanych, tudzież kontrolo- 
wanie czynności magistratu. 


SL ЧДУ 


Wybór członków rady miejskiej do sek- 
cyi odbywa się większością głosów przez no- 
we wybory na rok jeden. 

Przy wyborze do sekcyi większą znajo- 
mość rzeczy i według możności życzenia rad- 
ców uwzględnić należy. 

Dłużej nad dwa lata żaden członek ra- 
dy miejskiej do pracowania* w jednej i tej 
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samej sekcyi wbrew swej woli przeznaczo- 
nym być nie może. 


Żadna sekcya nie może liczyć więcej 
aniżeli czwartą część członków rady. 

W miejsce ustępujących członków sek- 
cyi powoła rada miejska na wezwanie prze- 
wodniczącego sekcyi niezwłocznie członków 
nowych. 

Jeżeli podczas wyboru do sekcyi nie 
zgłosi się do którejś z sekcyi dostateczna 
ilość radców, przeznacza rada miejska z in- 
nych sekcyj odpowiednią ich ilość. 


8. 77. 

Posiedzenia sekcyi według potrzeby, je- 
dnak najmniej raz w miesiąc, odbywać się 
mają. 

Prezydent lub jego zastępca ma prawo, 
w każdym czasie zwołać posiedzenie sekcyi. 


$. 78. 


Członkowie sekcyi wybierają z grona 
swego corocznie przewodniczącego i jednego 
lub więcej zastępców. 

Prezydent lub wiceprezydenci przy obra- 
dach każdej sekcyi mogą być obecni i obra- 
dom sekcyi przewodniczyć. 

O ile nie będzie uchwaloną poufność 
obrad, członkowie innych sekcyi mogą na po- 
siedzeniach być obecni, nawet doradczo głos 
zabierać, lecz prawa głosowania nie mają. 

Referentem sekcyi jest urzędnik magi- 
stratu, we właściwym departamencie przewo- 
dniczący — jednakże przewodniczący sekcyi 
jednego z jej członków do referowania prze- 
znaczyć może. Urzędnik magistratu, przez pre- 
zydenta miasta wyznaczony, spisywać będzie 
protokół obrad sekcyi w sposób dla rady 
miejskiej przepisany. 


8. 79. 


Do powzięcia ważnej uchwały obecność 
przynajmniej trzech członków sekcyi, nie li- 
cząc w to przewodniczącego, jest konieczną. 

Uchwały zapadają bezwzględną więk- 
szością głosów. Urzędnik magistratu (refe- 
rent) ma głos doradczy. Przewodniczący roz- 
strzyga w razie równości głosów. 

O zapadłych uchwałach prezydent mia- 
sta niezwłocznie ma być zawiadomionym. 

Przewodniczącemu, równie jak i prezy- 
dentowi miasta, służy prawo zawieszenia wy- 
konania uchwały sekcyi i odwołania się do 
rady miejskiej. 


8. 80. 
Posiedzenia sekcyi nie są publiczne. 
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8. 81. 


Członek sekcyi, który na posiedzenia 
sekcyjne bez usprawiedliwienia się w obec 
przewodniczącego nie uczęszcza, ma być na 
doniesienie przewodniczącego przez radę miej- 
ską do pełnienia swych obowiązków wezwa- 
nym, a gdyby dwukrotne upomnienia okazały 
się bezskutecznemi, na zapłacenie kary pie- 
niężnej od 4 do 40 kor. skazanym. 


8. 82. 


Radzie miejskiej i sekcyom służy prawo 
poruczania szczególnych czynności albo zała- 
twiania spraw do ich zakresu należących ($. 
60. ustęp końcowy) albo pieczy nad pewną 
gałęzią gospodarki miejskiej, komisyom, do 
których wybrać można członków rady miej- 
skiej lub innych członków gminy. 

Sekcyom i komisyom nie służy prawo 
prowadzenia rokowań o nabycie, sprzedaż i 
zamianę nieruchomości, jakoteż o dostawy dla 
gminy, ani też wogóle prowadzenia rokowań, 
w następstwie których gmina stać się może 
zobowiązaną lub uprawnioną. 


Czynności te należą dc prezydenta mia- 
sta, względnie do tych organów wykonawczych 
albo członków rady miejskiej, których prezy- 
dent do tego upoważni łub wydeleguje. 


Postanowienia powyższe nie naruszają 
W niczem prawa ani też obowiązku sekcyi 
i komisyi do nadzorowania i kontrolowania 
tych czynności, ani do przedkładania moty- 
wowanych w tym przedmiocie wniosków ra- 
dzie miejskiej. — Jeżeli zaś rada miejska 
poruczy sekcyi lub komisyi zatwierdzanie 
ofert, lub rozstrzyganie o przedsiębiorstwach 
lub dostawach, to czynności przygotowawcze 
i pertraktacye mają być prowadzone nie przez 
członków sekcyi lub komisyi lecz przez or- 
gana magistratu pod kontrolą i odpowiedzial- 
nością prezydenta, a sekcya lub komisya ma 
jedynie prawo zatwierdzenia lub odrzucenia 
wnioskow magistratu. 


8. 83. 


Komisya ma obowiązek poruczone 50- 
bie czynności sumiennie wykonać i o wyko- 
naniu lub przeszkodach donieść radzie miej- 
skiej lub sekcyi właściwej — a jeżeli jej 
czynności trwają przez dłuższy czas, składać 
z końcem każdego roku peryodyczne spra- 
wozdania. 


.  Komisye obowiązują przepisy, odnoszące 
Się do obrad i uchwał sekcyjnych, jeżeli rada 
miejska dla nich nie uchwali regulaminu. Ta- 
kie jej uchwały, o których prezydent miasta 
niezwłocznie winien być zawiadomionym, może 
zawiesić przewodniczący i prezydent miasta. 
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O zawieszonych uchwałach rozstrzyga 
to ciało, które komisyę wybrało, ostatecznie 
zaś rada miejska. 


Tytuł 14. 


Zakres działania prezydenta i wice- 
prezydentów 


8. 84. 


Prezydent miasta zarządza sprawami 
gminy, kieruje czynnościami rady i magistra- 
tu, przewodniczy ich obradom, wykonuje 
uchwały rady i nadzoruje zakłady gminne. 

On reprezentuje gminę na zewnątrz 
i jest przełożonym wszystkich urzędów 1 za- 
kładów miejskich, . 

Gminie odpowiada on za czynności tak 
własne, jak i urzędników miejskich, a wła- 
dzom państwowym za czynności w sprawach 
poruczonych. 


8. 85. 


Prezydenta miasta zastępuje we wszy- 
stkich sprawach w razie przeszkody pierwszy 
wiceprezydent a gdyby przeszkoda także 
u niego zachodziła, wiceprezydent drugi. | 

Prezydent może pod własną odpowie- 
dzialnością powierzyć zastępstwo w sprawach 
do jego zakresu należących, na czas dłuższy 
aż do odwołania tak pierwszemu jak i dru- 
giemu wiceprezydentowi i wogóle czynności 
prezydyalne tak rozłożyć, jak tego wymaga 
interes miasta. Rozdział czynności prezydyal- 
nych podaje prezydent do wiadomości rady 
i magistratu. 

8. 86. 


Dokumenty, mocą których gmina „zacią- 
ga zobowiązania, podpisuje prezydent i dwaj 
członkowie rady miejskiej przez nią wyzna- 
czeni. 

$. 87. 


Prezydent decyduje samodzielnie w spra- 
wach do poruczonego zakresu gminy należą - 
cych, oraz w sprawach własnego zakresu 
gminy, które według przepisu niniejszego 
statutu lub oddzielnych instrukcyj nie są 
zastrzeżone rozpoznaniu rady miejskiej, ве- 
kcyi lub magistratu. 


8. 88, 


Do Prezydenta należy kierunek policyi 
miejscowej w gminie. W nagłych razach, 
a mianowicie, jeżeli idzie o utrzymanie spo- 
kojności publicznej, zdrowotności, bezpie- 
czeństwa prywatnego, lub na koniec o za- 
bezpieczenie majątku gminnego, wydaje za- 
rządzenia bez względu na wysokość wydat- 
ków z wykonaniem połączonych. 

та 
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Obowiązanym jednak będzie wyjednać 
zatwierdzenie poczynionych zarządzeń w naj- 
krótszym czasie u rady miejskiej. 


8. 89. 


Prezydent miasta mianuje urzędników 
dwóch najniższych stopni, przyjmuje i oddala 
wszystkie sługi oraz osoby pobierające dzien- 
ne wynagrodzenie. 


8. 90. 


. Prezydent udziela zaliczek urzędnikom 
i sługom miejskim, nieprzenoszących trzech- 
miesięcznej płacy. 

,_ Udziela urlopów urzędnikom i sługom 
miejskim do trzech miesięcy. 


8. 91. 


Prezydent wykonuje władzę dyscypli- 
narną nad wszystkimi urzędnikami i sługami 
gminnymi i zakładów gminnych. 

Rada miejska może żądać od prezydenta 
wytoczenia Śledztwa dyscyplinarnego. Do wy- 
konywania tej władzy służą prezydentowi 
miasta wszystkie te prawa, jakie według prze- 
pisów obowiązujących każdy w ogóle naczelnik 
urzędu pod względem dyscyplinarnym posiada. 
Zawieszenie jednak w urzędowaniu urzędników 
przez radę miejską mianowanych, poda рге- 
zydent na najbliższem posiedzeniu do wiado- 
mości rady miejskiej. 


8. 92. 


Prezydent może zarządzić sprawunki, 
które wydatku wyższego nad 400 k. nie wy- 
magają i łącznie wzięte sumy na ten cel pre- 
liminowanej nie przenoszą. 


$. 98. 


Obowiązkiem prezydenta jest zarządzać 
od czasu do czasu kontrolowanie kas miej- 
skich, tudzież wszystkich kas zakładów pod 
zarządem lub nadzorem gminy zostajacych. Ma 
on prawo osobiście brać udział w tej czynności. 

Kontrolowanie wymienionych kas może, 
także zarządzić rada miejska. 


8. 94. 


Prawo asygnowania pieniędzy z kasy 
miejskiej służy prezydentowi miasta pod wła- 
sną odpowiedzialnością. Dla bliższego określe- 
nia tego prawa postanawia się, co następuje: 

a) Żaden wydatek nie mający pokrycia 
w budżecie nie może być uczynionym bez ze- 
zwolenia Rady miejskiej, właściwej sekcyi albo 
komisyi, a względnie Wydziału krajowego. 


12. Posiedzenie z dnia 26. kwietnia 1900. 


datków, tudzież należytości prawnych, przez 
właściwą władzę wymierzonych, nie potrzeba 
zezwolenia Rady miejskiej, 

e) Wynagrodzenia przypadające przedsię- 
biorcom z mocy kontraktów łub ugód, za ze- 
zwoleniem Rady miejskiej zawartych, wtedy 
tylko wypłacone być mogą, kiedy sekcya lub 
komisya odbiorcza nie poczyni żadnych za- 
rzutów; w przeciwnym zaś razie należy wstrzy- 
mać wypłatę aż do decyzyi Rady miejskiej, a we- 
dłng okoliczności i Wydziału krajowego. 

d) Każdą asygnacyę pieniężną należy prze- 
słać wydziałowi rachunkowemu do przejrzenia 
i skontrolowania. 


Tytuł 15. 
Zakres działania magistratu. 


8. 95. 

Magistrat jest w sprawach własnego za- 
kresu organem wykonawczym gminy, oraz 
pierwszą instancyą administracyjną w spra- 
wach zakresu poruczonego ($ 59 b). zarządza 
pod kierownictwem prezydenta i pod jego od- 
powiedzialnością sprawami gminy i wykonuje 
pieczę nad zakładami pod nadzorem gminy 
zostającymi, nakoniec załatwia bieżące czyn- 
ności w sprawach sobie przekazanych. 


8. 96. 


Magistrat przekazane sobie czynności 
załatwia częścią kolegialnie, a częścią jako 
sprawy bieżące. 


$. 97. 

Kolegialnemu rozpoznaniu magistratu 
ulegają wszystkie sprawy, które rada miejska 
lub prezydent kołegialnemu rozpoznaniu ma- 
gistratu przydzieli. 

Prezydent miasta uchwałami magistratu 
nie jest związanym. 


8. 98. 


W obradach kolegialnych magistratu 
biorą udział pod przewodnictwem prezydenta 
lub jego zastępcy, obaj wiceprezydenci miasta, 
dyrektor i radcy magistratu z głosem sta- 
nowczym. W sprawach sanitarnych fizyk miej- 
ski, w sprawach budowlanych dyrektor bu- 
downictwa, a w sprawach rachunkowych i skar- 
bowych naczelnik biura obrachunkowego, ma- 
ją w obradach magistratu także głos sta 
nowczy. Tych urzędników zastępują z głosem 
stanowczym zastępcy ich w kierownictwie od- 
nośnych wydziałów. 


Wszyscy inni urzędnicy miejscy i za- 
kładów miejskich mogą na polecenie prezy- 


b) Do wypłaty systemizowanych płac | denta lub jego zastępcy brać udział w obra- 
i pensyi, następnie do wypłaty podatków i do-| dach magistratu tylko z głosem doradczym. 
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„ Przewodniczący rozstrzyga w razie rów- 
ności głosów. 

Na referatach uchwał magistratu ma 
prowadzący pióro zaznaczyć zapadłą uchwałę, 
ewentualnie także na żądanie zapisać zdanie 
odmienne. 

Biorący udział w posiedzeniach magis- 
tratu, którzy między sobą są spokrewnieni 
lub spowinowaceni aż do 4. stopnia włącznie 
mają się wstrzymać od głosowania i w spra- 
wach, których referentem jest ich krewny lub 
Powinowaty. 


8. 39. 
- W sprawach poruczonego żakresu ma- 
gistrat stosować się powinien do przepisów 
1 instrukcyj w drodze właściwej wydanych. 


8. 100. 


„Celem dokładniejszego pogłądu i jed- 
nostajności postępowania rada miejska podzieli 
magistrat na stosowną liczbę wydziałów. 


8. 101. 


* Głównymi obowiązkami magistratu są: 
a) starać się o należyte ogłoszenie ustaw 


1 obwieszczeń rządowych i miejskich ; 


.. b) prowadzić dokładne spisy ludności 
miejscowej i wydawać świadectwa przyna- 


leżności od gminy ; 


4 с) utrzymywać dokładny inwentarz ma- 
Jątku gminy i uwidaczniać w nim wszelkie 


następne zmiany, czuwać nad  nienaruszal- 
nością granie gminy i posiadłości gminy; 


d) starać się o bezpieczeństwo osób 


i majątku mieszkańców ; 


e) czuwać nad wykonaniem przepisów 
dotyczących święcenia niedziel i świąt uro- 
czystych, powstrzymywać wszelkie naruszenia 


obrządków religijnych i służby Bożej; 
.  Ї zawiadywać majątkiem gminy w gra- 
nicach przez radę miejską określonych ; 

g) pilnować, aby zakłady pod zarządem 
lub dozorem gminy zostające lub przez nią 
dotowane, do statutów i instrukcyi się sto- 
Sowały ; 

h) starać się o zaopatrzenie miasta 
w dobrą i tanią żywność i wodę; 

. 1) wykonywać policyę zdrowia, starać 
Się o należytą opiekę nad chorymi i rekon- 
walescentami : 

. k) mieć pieczę nad zaopatrzeniem ubo- 
gich i zapobiegać żebractwu; 

I) wykonywać służące gminie prawo 
wydalania na podstawie $. 11. statutu; 

: m) starać się o pomoc przy pożarach 
1 powodziach i innych klęskach elemen- 
tarnych ; 

. n) starać się o wygody mieszkańców, 0 
oświetlenie i upiększenie miasta, o utrzyma- 
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nie istniejących w obrębie miasta dróg, pla- 
ców, ulic, bruków, mostów, studni, kanałów, 
cmentarzy i t. p.; 

о) dbać o czystość placów, ulic, dróg, 
i utrzymywać dozór nad czystością domów 
i podwórców:; 

p) wykonywać przepisy dotyczące bu- 
dowli i zarobkowania; 

r) dozwalać dobrowolnych licytacyi ru- 
chomości ; 

s) egzekwować 
i rządowe; 

t) odstawiać kontyngent wojskowy na 
miasto przypadający, utrzymywać kontrolę 
urlopników, rezerwistów, i należących do po- 
spolitego ruszenia; 

u) kwaterować wojsko i dostarczać 
podwód ; 

w) rozpoznawać i karać przestępstwa 
przeciw rozporządzeniom policyjnym miej- 
skim. 


należytości | miejskie 


6. 102. 


W sprawach, innym organom  роги- 
czonych, powinien magistrat, jeżeli idzie о do- 
bro gminy lub jej mieszkańców na wezwanie 
organa te według możności wspierać. 


8. 103. 

Magistrat powinien w razie potrzeby 
użyć służących sobie środków przymusowych 
dla wykonania przepisów ustaw, wyższych po- 
leceń i własnych rozporządzeń; — oraz ро- 
winien na żądanie dostarczać prawnej pomo- 
cy innym, do przestrzegania przepisów usta- 
wami powołanym władzom. 


> 8. 104. 


Gdyby środki przymusowe magistratowi 
służące do wprowadzenia w wykonanie ustaw 
i rozporządzeń nie były dostatecznymi, na- 
tedy magistrat winien potrzebnej pomocy 
od właściwej władzy zażądać. 


8. 105. 


Dla utrzymania swej powagi i powstrzy- 
mania uchybień może magistrat użyć Środ- 
ków, jakie służą władzom rządowyni. 


8. 106. 


Od orzeczeń i zarządzeń magistratu w 
sprawach własnego zakresu działania, służy 
prawo odwołania w terminie dni 14 do rady 
miejskiej, о ile szczególne ustawy innego 
terminu nie ustanawiają. 

W sprawach poruczonego zakresu dzia- 


łania, a w szczególności także od orzeczeń 


karno-policyjnych magistratu, ma być rekurs 
do politycznej władzy krajowej podany. 
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Marszałek. Od $. 61. do 106. włącznie 
nie zgłoszono żadnych poprawek. 

Podam pod głosowanie $$. od 61. do 
106 włącznie. Kto je przyjmuje, zechce rękę 
podnieść. (Większość.) $$. 61—106 włącznie 
są przyjęte. 

Sprawozdawca p. dr. Hupka (czyta): 


В ЛІК Її MW 


Tytuł 16. 


Stosunek władzy gminnej do władz krajowych 
i do władz administracyjnych państwa. 


8. 107. 


W sprawach własnego zakresu podlega 
gmina miasta Krakowa bezpośrednio Wydzia- 
łowi krajowemu a względnie Sejmowi krajo- 
wemu. 

Wydział krajowy czuwa nad tem, aby 
majątek miasta nie mniej zakładów miejskich 
w tałości, nie nadwerężony był utrzymany. 

Wydział krajowy może na prezydenta 
lub jego zastępcę, przekraczającego lub za- 
niedbującego swój obowiązek w sprawach 
ustawowego zakresu działania gminy, пакіа- 
dać kary do 400 kor. Kary te wpływają do 
kasy miejskiej na fundusz ubogich. W razie 
cięższego przekroczenia lub ciągłego zanied- 
bywania obowiązków, może prezydent lub 
jego zastępca, po uprzedniem przeprowadze- 
niu śledztwa dyscyplinarnego, być złożonym 
z urzędu przez Namiestnika w porozumieniu 
z Wydziałem krajowym. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Głos 
ma zapisany p. Rotter. 

P. Rotter. Wydział krajowy, a za nim 
komisya gminna dodaje do 8. 107. ustęp 
trzeci, którego częścią pierwszą zająć się 
obecnie zamierzam ; brzmi ona jak następu- 
je: (czyta): 

„Wydział krajowy może na prezydenta 
lub jego zastępcę, przekraczającego lub za- 
niedbującego swój obowiązek w sprawach 
ustawowego zakresu działania gminy, nakła- 
dać kary do 400 kor. Kary te wpływają do 
kasy miejskiej na fundusz ubogich*. 

Otóż prawda, że, w statucie gminnym 
miasta Lwowa ustęp taki się znajduje, i tem 
też Wydział krajowy dodatek ten motywuje. 
Od lat 20 już dość pilnie się zajmuję spra- 
wami publicznemi, nie tylko krakowskiemi, 
ale i innemi. 

Ale przez ten cały czas — jeżeli się 
mylę, przyjmę pouczenie, -- rie zdarzyło mi 
się słyszeć, ażeby we Lwowie zaszedł wypa- 


dek nałożenia na prezydenta tej kary 400 | prawki 


kor. Widocznie nie było do tego powodu. 
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O ile jednak znowu psmięć moja sięga, nie 
pamiętam, ażeby nałożenie takiej kary mo- 
gło coś poprawić. Nie ma bowiem żadnej 
wątpliwości, że jeżeli — teraz mówię o na- 
czelnikach miast wogóle — naczelnik chciał- 
by coś na szkodę miasta zdziałać, bez 
względu na to, czy to się zgadza z jego su- 
mieniem obywatelskiem i poczuciem obowią- 
zku, to tych 400 koron od tegob7 go nie od- 
straszyło. 

Inna rzecz, z drugiem zdaniem tego 
ustępu, które brzmi: (czyta): „W razie 
cięższego przekroczenia lub ciągłego zanie- 
dbywania obowiązków może prezydent lub 
jego zastępca — ро poprzedniem przeprowa- 
dzeniu śledztwa dyscyplinarnego, być zło- 
żonym z urzędu przez namiestnika w 
porozumieniu z Wydziałem  krajowym*. 

Otóż na przyjęcie drugiego ustępu zgo- 
dziłbym się, gdyż on na wypadek, gdyby nie 
wystarczył moment morałny poczucia obo- 
wiązku zapowiada zarazem coś, co grozi 
czemś pochwytnem. Na to zgoda. Ale wtedy 
tj. na wypadek opuszczenia pierwotnego zda- 
nia należałoby opuścić słowa  „cięższego* 
i „ciągłego* to nawet byłoby pewnem zao- 
strzeniem. Wystarczy bowiem, ażeby komisya 
śledcza uznała, że zaszło przekroczenie, 
i zaniedbanie, a takiego prezydenta władza 
naczelna krajowa przecież nie może ścierpić. 
То rzecz jasna. 

O ile tedy ustęp pierwszy nie licuje 
z godnością prezydenta stołecznego miasta, o 
tyle drugi zapewnia 0 ile na to jeszcze pa- 
ragrafu potrzeba — prawidłową pracę tego 
prezydenta. Jeżeli rzecz taka, jak kara 4u0 
znajduje się w statucie lwowskim, który od 30 
paru lat obowiązuje, to nareszcie możo nie ra- 
zić, wprowadzanie zaś jej tam, gdzie jej jesz- 
cze nie ma, dużo gorsze sprawiać musi wra- 
żenie. Sadzę, że przez opuszczenie tego 
ustępu ani statut, ani Sejm i Wydział kra- 
jowy, ani dobro miasta vie straci, a niepo- 
miernie natomiast zyska powaga prezydenta, 
jeżeli Wys. Izba na opuszczenie pierwszego 
zdania w ustępie się zgodzi, a opuści w dru- 
gim wyrazy: „cięższego* i „ciągłego* (Głosy: 
Zgoda, zgoda,) a zatem poprawka moja 
opiewa: 

W 8. 107 ust. 3-ci. Opuścić zdanie 
pierwsze tj. słowa od „Wydział krajowy 

aż do na fundusz 


a ozłoje co WAŻ UU 2 . w a a € 


_ W drugiem zdaniu opuścić wyrazy 
„ciężkiego* i „ciągłego*. 
Marszałek. Podam po poparcia po- 
posła  Rottera, właśnie  przed- 
stawione. Kto je popiera, zechce rękę pod- 


W Krakowie nie można było dotychczas | nieść. (Dostateczna liczba) Są poparte dosta- 
tej kary nakładać, bo nie była przewidzianą. |tecznie. Głos ma zapisany p. Górski. 
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Р. Górski. Najmoeniej popieram po- 
prawki p. Rottera z tych samych rzeczowych 
powodów, które przytoczył, i pozwalam sobie 
tylko dodać, że prezydent, któryby otrzymał 
taką karę porządkową 400 kor., nie mógłby 
Się utrzymać w Krakowie ani chwili. Nie 
Przypuszczam, ażeby Wydział krajowy, czy to 
dzisiejszy, czy choćby w najodleglejszym cza- 
Sie, zbyt często tego prawa używał. Ale zda- 
je mł się, że prezydent miasta tak wielkiego, 
jak Kraków, może być uwolnionym od podo- 
bnej groźby, któraby wisiała nad jego 
głową, 

Marszałek. Głos ma zapisany p. Vay- 
hinger. 

Członek Wydziału krajowego p. Vay- 
hinger. Wydział krajowy, umieszczając to 
postanowienie w statucie m. Krakowa, powo- 
dował się tem, iż podobny rygor panuje nie 
tylko w innych wszystkich miastach, tak 30 
małych, jak 30 większych, lecz także w sta- 
tucie m Lwowa, stolicy kraju, a zdawało się, 
że nie wypada robić wyjątku dla Krakowa. 
Zdawało się dalej Wydziałowi krajowemu, że 
postanowienie takie, iż radę miejską w razie 
zaniedbywania jej obowiązków można rozwią- 
zać, ale mimo to prezydent miasta pozostaje 
w urzędowaniu, byłoby wadliwem, bo w takim 
razie tego prezydenta niemożnaby nigdy ka- 
габ, aniby nie podlegał żadnemu rygorowi. 
Nie chodzi o obecnego prezydenta, ani 0 
poprzednich, ale chodzi o przyszłość i zasa- 
dę, czy można ustanawiać prezydenta, który- 
by nie ponosił żadnej odpowiedzialności 
przed nikim. To wszystko było powodem, że 
postanowienie omawiane umieszczono w sta- 
tucie m. Krakowa, i dlatego też sprzeciwiam 
Się poprawkom p. Rottera. 

P. Wodzieki. Proszę o głos. 

Marszałek. Głos ma p. Wodzicki. 

Р. Wodzieki. Z przemówiema p. Vay- 
hingera sądzićby można, że jest on zdania, 
iż jedynie właściwa jest kara pieniężna. — 
Są jednak jeszcze cięższe kary, t. і. kara 
moralna, która też jest przewidziana i jest 
bardzo dotkliwą w swojem zastosowaniu. Gdy- 
bym podzielał zapatrywanie p. Vayhingera, 
tobym się go zapytał, dlaczego nie jest po- 
wiedziane 400 koron, względnie 40 dni are- 
Sztu, licząc po 10 koron dziennie, jak to jest 
w zwyczaju. 

Stanowisko prezydenta miasta jest takie, 
że jego tylko moralna kara dosięgnąć powin- 
na. Tylko na tem stanowisku Sejm w tej 
sprawie stanąć powinien. Tych parę słów 
chciałem powiedzieć dla poparcia poprawki 
р. Rottera, 

Marszałek. Czy żąda jeszcze kto gło- 
su? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda p. spra- 
wozdawca ma głos. 
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Sprawozdawca p. Hupka. Jako referent 
komisyi nie mogę się zgodzić na poprawkę 
p. Rottera, z powodu podniesionego przez p. 
Vayhingera. Zwracam też uwagę па okoli- 
czność, że w razie przyjęcia poprawki p. Rot- 
tera należałoby skreślić drugi ustęp 8. 110, 
gdyż bylibyśmy w tem nieprzyjemnem poło- 
żeniu, że władza polityczna miałaby prawo 
karać prezydenta, zaś Wydział krajowy nie 
miałby tego prawa. 

Marszałek. Przedewszystkiem podam 
pod głosowanie pierwszy i drugi ustęp $. 107, 
co do których nie ma poprawki. 

Kto przyjmuje pierwszy i drugi ustęp 
$. 107 zechce rękę podnieść. (Większość). Są 
przyjęte. Następnie podaję pod głosowanie 
drugą część trzeciego ustęwu $. 107 od słów: 
„W razie" do słów: „z Wydziałem krajo- 
wym* jednak z opuszczeniem słów „cięższe- 
go* i „ciągłego*. Kto ten ustep przyjmuje 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
jęty. Kto przyjmuje pierwszą część 3 ustępu 
od słów „Wydział krajowy* do słów: „na 
fundusz ubogich* zechce powstać. (Mniej- 
szość.) Wniosek komisyi upadł, a więc ро- 
prawka p. Rottera przyjęta. Teraz mamy je- 
szcze słowa: „cięższego i ciągłego". Kto te 
słowa przyjmuje zechce rękę podnieść. (Miej- 
szość.) Nie są przyjęte. 

Sprawozdawca p. Hupka (czyta): 


8. 108. 

Od orzeczeń i zarządzeń rady miejskiej 
służy prawo odwołania się do Wydziału kra- 
jowego w terminie dni 14, o ile szczególne 
przepisy nie ustanawiają innego terminu lub 
iunego toku instancji. 

Rekursy mają być wnoszone na ręce 
magistratu. 


8. 109. 


Rządowi służy prawo nadzoru nad gmi- 
ną, aby swego zakresu działania nie prze- 
kraczała i wbrew ustawom nie działała. 

To prawo nadzoru wykonuje polityczna 
Władza krajowa; na żądanie jej przeto Pre- 
zydent miasta powinien jej udzielić uchwały 
rady miejskiej i inne potrzebne wyjaśnienia. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
8. 108 i 109. zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość.) За przyjęte. 

Sprawozdawca p. Hupka (czyta): 


8. 110. 
Polityczna Władza krajowa ma prawo 
i obowiązek zakazać wykonania uchwały po- 
wziętej przez radę miejską, jeżeli uchwała 
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przekracza zakres działania rady lub sprze- 
ciwia się ustawom. Przeciw takiemu zakazowi 
służy prawo rekursu w dniach 60 do Mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych. Jeżeli jednak 
sprawa należy do własnego zakresu działania 
gminy, Władza krajowa powinna o wydanym 
zakazie zawiadomić równocześnie Wydział 
krajowy. 

Polityczna Włądza krajowa ma prawo 
nałożyć na prezydenta lub jego zastępcę 
przekraczającego lub zaniedbującego swe obo- 
wiązki w sprawach poruczonego zakresu 
działania, karę aż do 400 kor. Kary te 
wpływają do kasy miejskiej na fundusz 
ubogich. 

Marszałek. Do tego 8. 110 żądał głosu 
p. Rotter. Udzielam mu głosu. 

Rotter. Konsekwentnie do poprzednio 
powziętej uchwały, wnoszę o skreślenie dru- 
giego ustępu 8. 110. 

Marszałek. Kto popiera tę poprawkę. 
zechce rękę podnieść. (Dostateczna liczba), 
Jest poparta. Gzy żąda kto głosu? (Nikt.) 
Gdy nikt głosu nie żąda głos ma p. spra- 
wozdawca. 

Sprawozdawca p. Hupka. Skoro po- 
prawka poprzednia p. Rottera została przy- 
jęta, zgadzam się konsekwentnie na przyjęcie 
tej drugiej poprawki. 

Marszałek. Jest zatem jeden wniosek, 
mianowicie o przyjęcie $. 110. ustęp pierwszy. 
Kto przyjmuje pierwszy ustęp $. 110. zechce 
rękę podnieść. (Większość.) Jest przyjęty. 
Druga alinea odpada. 

Sprawozpawca p. Hupka (czyta): 


8. 111. 


Polityczna Władza krajowa rozstrzyga 
zażalenia przeciw zarządzeniom magistratu, 
naruszającym lub mylnie stosującym ustawy, 
o ile te zarządzenia nie są oparte na uchwa- 
łach rady miejskiej, przeciw którym rekursy 
do Wydziału krajowego powinny być wno- 
szone. 


DZIAŁ УЇ. 


Tytuł 17. 
O wpływie władzy gminnej na sprawy odno- 
szące się do różnych wyznań religijnych. 


8. 112. 


Specyalne sprawy chrześciańskie zostają 
pod wyłącznym zarządem chrześcijańskich 
członków gminy krakowskiej. 

Sprawy te odnoszą się: 

a) do przedmiotów duchownych, szkol- 
nych i dobroczynnych, tudzież zakładów wy- 
łącznie z funduszów chrześcijańskich doto- 
wanych; чи 
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b) do praw patronatu, prezentowania 
i mianowania pasterzy dusz i nauczycieli re- 
ligii, jakoteż nadawania stypendyów wyzna- 
niowych. 


8. 113. 


W zarządzie spraw w paragrafie powyż- 
szym wymienionych zastępują gminę członko- 
wie rady miejskiej chrześcijańskiego wyzna- 
nia. Do wydania ważnej uchwały w sprawach 
tego rodzaju obecność */4 części członków 
rady miejskiej wyznania chrześcijańskiego 
jest konieczną. 

8. 114. 


W sprawach tyczących się wyznania 
mojżeszowego, o iłe one pod rozpoznanie 
gminy przychodzić będą, uchwalać mają pod 
przewodnictwem prezydenta członkowie rady 
miejskiej wyznania mojżeszowego, w komple- 
cie przynajmniej */5 części członków tego 
wyznania. 

Gdyby liczba wybranych członków rady 
miejskiej wyznania izraelickiego 21 nie wy- 
nosiła, natedy liczba ta powołaniem do obrad 
mężów zaufania przez członków rady miej- 
skiej wyznania izraelickiego, uzupełnioną 
będzie. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
$$. 111 do 114 włącznie, zechce rękę pod- 
nieść. (Większość.) Są przyjęte. 

Sprawozdawca p. Hupka (czyta): 


DZIAŁ УП. 


Tytuł 18. 
Postanowienia przejściowe. 


8. 115. 


Statut niniejszy wchodzi w życie z dniem 
jego ogłoszenia w Dzienniku ustaw krajowych. 
Z tym dniem tracą moc obowiązującą posta- 
nowienia tymczasowego statutu dla stoł. król. 
miasta Krakowa z dnia 1. kwietnia 1866 za- 
mieszczonego w III. części Dziennika ustaw 
i rozporządzeń krajowych z dnia 13, kwietnia 
1866, jednakże przepisy niniejszego statutu 
dotyczące wyborów do rady miejskiej wejdą 
w wykonanie dopiero przy najbliższych wybo- 
ruch uzupełniających, postanowienia o wice- 
prezydentach po ukonstytuowaniu się uzupeł- 
nionej przez najbliższe wybory rady miejskiej. 

Pierwsze wybory uzupełniające do rady 
miejskiej po wejściu w życie niniejszego sta- 
tutu dokonane będą na 5-cio letni czas urzę- 
dowania, następne wybory po upływie dwóch 
lat, do dalszych wyborów ma zastosowanie 
przepis $. 45. 
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Przy najbliższych wyborach wybiera ka- 
żde koło i każdy oddział wyborczy z uwzglę- 
dnieniem $. 45. połowę liczby radców na nie 
przypadających. в 

„. Pierwsze wybory ро wejściu w życie ni- 
niejszego statutu odbędą się na podstawie 
listy wyborczej, która według przepisu 8. 37. 
dotychczasowego statutu ustalona będzie. 

,. Marszałek. Do tego 8. 115. zapowie- 
dział poprawkę p. Paszkowski. Udzielam mu 
głosu. 

P. Paszkowski. Poprawka, którą sta- 
wiam, proponowaną jest wskutek narady 
u prez. miasta Krakowa odbytej, a spowodo- 
wana jest tem, że w chwili uchwalenia pro- 
jektu statutu nie było wiadomem że obrady 
Sejmu tak późno się odbędą i wychodzenie 
z tego założenia, że uchwalenie ustaw i sank- 
cya niewątpliwie nastąpią. Stało się jednak 
inaczej, zaczem zachodzi potrzeba zmiany 
drugiego ustępu $. 115. Ustęp ten opiewa 
(czyta): 

„Pierwsze wybory uzupełniające do rady 
miejskiej po wejściu w życie niniejszego sta- 
tutu dokonane będą na 5-cio letni czas u- 
rzędowania, następne wybory po upływie 
dwóch lat, do dalszych wyborów ma zasto» 
sowanie przepis 8. 45*. 

Jeżelibyśmy w tem brzmieniu 8. ten 
uchwalili, zdarzyćby się mogło to, że nie ist- 
niałaby rada miejska w chwili dokonywania 
wyborów. W roku zeszłym bowiem została 
uchwaloną ustawa, przedłużająca mandat 
członków rady miejskiej na jeden rok z po- 
wodu, że nie można było wtedy wyborów 
przeprowadzić. Zaszłaby wtedy ta okoliczność, 
że termin dogodny do odbycia wyborów w Kra- 
kowie mógłby być zmieniony i odłożony na 
czas nieodpowiedni. Jeżeli w postanowieniu 
przejściowem jest powiedzianem: „na 5 lat 
od chwili wejścia w życie ustawy*, wówczas 
termin nie jest ściśle oznaczonym, bo zależy 
od tego, w którym dniu będzie ustawa 
w dzienniku ustaw krajowych ogłoszoną. 

Dla usunięcia tych niedogodności pro- 
ponuję następującą poprawkę (czyta): 

Ustęp 1. $. 115 opiewać ma według 
wniosku komisyi zamiast proponowanego przez 
komisyę brzmienia ustęp 2. $. 115 opiewać 
ma jak następuje : 

Pierwsze wybory uzupełniające na pod- 
stawie niniejszego statutu odbędą się bez- 
zwłocznie po wejściu tegoż w życie. 

Czas urzędowania wybranych przy tych 
wyborach Radców kończy się bez względu na 
to kiedy wybory będą dokonane w dniu 1. 
sierpnia 1905 roku. 

Wybory drugiej połowy radców doko- 
none będą w miesiącu czerwcu 1902 roku. 
Do dalszych wyborów ma zastosowanie prze- 
різ 8. 45. 
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Urzędowanie radców miejskich, których 
mandat ustawę z dnia 12. maja 1899 r. Nr. 
61. Dz. u. kr. na przeciąg jednego roku z0- 
stał przedłużonym, przedłuża się aż do prze- 
prowadzenia pierwotnych uzupełniających wy- 
borów na podstawie niniejszego statutu. 

Dwa ostatnie ustępy $. 115 zostają nie 
zmienione, tak, jak proponuje komisya. 

To postanowienie jest wprost konieczne, 
bo przy wyborach są w tym statucie prze- 
kazane pewne czynności radzie miejskiej, bo 
statut wychodzi z założenia, że Rada istnieje. 
Ponieważ mandat zeszłoroczny kończy się 
19/5 b. r. Z tym dniem połowa Rady miej- 
skiej nie mogłaby przeprowadzić wyboru uzu- 
pełniającego na podstawie tego statutu od- 
być się mającego. і 

Upraszam tedy o przyjęcie mej ро- 
prawki. 

Marszałek. Kto popiera tę poprawkę, 
zechce rękę podnieść. (Dostateczna liczba.) 
Jest dostatecznie poparta. Czy żąda kto je- 
szcze głosu ? (Nikt) Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Głos ma p. sprawo- 
zdawca. z 

Srawozdawca p. dr. Hupka. Przyjmuję 
tę poprawkę. 

Marszałek. Przystępujemy do głoso- 
wania. Kto przyjmuje 8. 115. z poprawką 
p. Paszkowskiego, zechce rękę podnieść. 
(Większość.) Jest przyjęty. Przystępujemy 
do głosowania nad ustawą. Proszę 0 odczy- 
tanie artykułów. 

Sprawozdawca p. Hupka (czyta): 


Art. I. 


Królewskiemu stołecznemu miastu Kra- 
kowi nadaję załączony statut miejski. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
ten artykuł, zechce rękę podnieść. (Więk- 
szość.) Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Hupka (czyta) : 


Art. II. 


Przeprowadzenie tej ustawy polecam 
Mojemu Ministrowi spraw wewnętrznych. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
ten artykuł, zechce rękę podnieść. (Więk- 
szość.) Jest przyjęty. || 

Proszę o odczytanie tytułu i wstępu. 

Sprawozdawca p. Hupka (czyta) : 


Ustawa 
2 dnia . nadająca statut miejski 
Królewskiemu stołecznemu miastu Krako- 
wowi, 


528 


Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Kró- 
lestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem, rozporządzam, co na- 
stępuje: 

Marszajek. Rozprawa otwarta. Czy 
żądą kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
tytuł i wstęp, zechce rękę podnieść. (Więk 
szość.) Są przyjęte. 

Sprawozdawca p. Hupka. Wnoszę przy- 
jęcie tej ustawy w trzecim czytaniu bez czy- 
tania. 

Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. 

Kto przyjmuje tę ustawę w trzeciem 
czytaniu bez czytania, zechce rękę podnieść 
(Większość). Jest przyjęta. 

Następuje sprawozdanie Komisyi pete- 
cyjnej w przedmiocie prośby p. Tadeusza 
Chudzikiewicza, aplikanta manipulacyjnego 
przy Wydziale krajowym, o veniam studio- 
rum. 

Sprawozdawca poseł Michalski ma głos. 

Sprawozdawca p. Michalski (czyta). 


Sprawozdanie 
komisyi petecyjnej w przedmiocie prośby p. 
Tadeusza Chudziekiewicza, aplikanta mani- 
pulacyjnego przy Wydziale krajowym 0 ve- 
niam studiorum. 


Wysoki Sejmie ! 


Р. Tadeusz Chudzikiewicz prowizory- 
czny aplikant manipulacyjny mianowany re- 
skryptem Wydziału krajowego z dnia 23 lu- 
tego 1900 pod warunkiem, że do roku prze- 
dłoży świadectwo ГУ klasy gimnazyalnej, al- 
bo też uzyska od Wysokiego Sejmu uwol- 
nienie od przepisanych studyów. 

Petent motywując swą prośbę, zazna- 
cza, że brakuje mu tylko drugie półrocze 
z czwartej klasy gimnazyalnej, lecz ażeby 
zdać ją, musiałby ponieść koszta na taksy i 
na książki, a oprócz tego musiał by się 
oderwać od pracy, a stosunki rodzinne i ma- 
teryalne na to nie pozwalają. 

Dla tych to powodów uprasza Wysoki 
Sejm o zwolnienie go z przepisanych usta- 
nową służby krajowej obowiązków — ze 
względu, że Wydział krajowy popiera peten- 


12. Posiedzienie ż dnia 26. kwietnia 1900, 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żada kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek komisyi, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość jest przyjęty. 2 

Następuje Sprawozdanie Komisyi pete- 
cyjnej w przedmiocie prośby p. Maryana Cze- 
końskiego , aplikanta rachunkowego Wydzia- 
łu krajowego o veniam studiorum. 

Sprawozdawca poseł Michalski ma głos. 

Sprawozdawca p. Michalski (czyta). 


Sprawozdanie 
komisyi petecyjnej w przedmiocie prośby p. 
Maryana  Czekońskiego aplikanta  rachun- 
kowego Wydziału krajowego o udzielenie 
mu veniiam  studiorum. 


Wygoki Sejmie ! 


Р. Maryan Mirosław Czekoński od 
dnia З marca 1898 pracuje w Wydziale 
krajowym, początkowo jako dyetaryusz od- 
działu rachunkowego, zaś od 3 lutego br. 
jako oplikant rachunkowy z zastrzeżeniem 
przedłożenia Wydziałowi krajowemu w prze- 
ciągu roku dowodu posiadania studyów wy- 
maganych ustanową służby krajowej lub u- 
zyskania od Wysokiego Sejmu zwolnienia od 
obowiązku wykazania się z takowych. 

Pomimo szczerej chęci przygotowania 
się i zdania egzaminu wymaganego ustanową 
służby krajowej, petent jednak dla braku 
czasu i środków materyalnych zdać egzamin 
nie był wstanie i prosi o zwolnienienie go 2 
obowiązku wykazania wymaganych studyów 
od urzędników rachunkowych Wydziału kra- 
jowego. Ze względu, że p. Mirosław Czekoń- 
ski podczas dwuletniej służby przy Wydziale 
krajowym okazał się pilnym, pracowitym i 
użytecznym i nie wahał się Wydział krajo- 
wy zamianować go aplikantem rachunkowym 
i popiera prośbę petenta do Wysokiego Sej- 
mu o udzielenie mu veniam studiorum. 

Komisya petecyjna wnosi: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

Sejm udziela p. Mirosławowi Czekoń- 
skiemu apłikantowi rachunkowemu przy Wy- 
dziale krajowym vemiam studiorum. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek komisyi, zechce rękę podnieść. (Wię- 


ta prośbę za przeszło trzechletnią służbę, | kszość). Jest przyjęty. 


chwalebne zachowanie się i wydatną pracę — 
komisya petecyjna wnosi: 


Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


Sejm udziela p. Tadeuszowi Chudzikie- | 
wiczowi aplikantowi manipulacyjnemu przy 


Wydziale krajowym veniam studiorora. 


Następuje sprawozdanie Komisyi pete- 
cyjnej w sprawie prośby woźnych Wydziału 


|krajowego o zrównanie ich poborów z pobo- 


rami służby państwowej. 
Sprawozdawca poseł Michalski ma głos. 
Sprawozdawca p. Michalski (czyta). 
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Sprawozdanie krajowego instruktora hodowli 0 systemizo- 


komisyi petecyjnej w sprawie prośb ż- | wanie tej posady. 
prośby woź i Й 
nych Wydziału krajowego о zrównanie po- Sprawozdawca poseł Michalski ma 2108. 
borów z poborami służby państwowej, Sprawozdawca p. Michalski (czyta). 


Woźni Wydziału krajowego upraszają 
„0 poprawienie ich bytu materyalnego, gdyż 
ich pobory zostały po raz ostatni uchwałą 
Wysokiego Sejmu z 3 stycznia 1874 r. ше: 
gułlowane a przez tych 26 lat zmieniły się 
znacznie stosunki życia. Służba państwa do- 
znała polepszenia bytu ustawą państwową z 
dnia 26 grudnia 1899. — Wobec tego upra- 
szają woźni Wydziału krajowego о zrówna- 
nie ich poborów z obecnemi poborami służ- 
by państwowej. 

Komisya petecyjna wnosi: 

. Wysoki Sejm poleca Wydziałowi kra- 
Jowemu po rozpatrzeniu niniejszej petycyi do 
wniesienia odpowiednich wniosków na naj- 
bliższej sesyi sejmowej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek komisyi, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość), jest przyjęty. 5 

. „Następuje sprawozdanie Komisyi pete- 
cyjnej w sprawie prośby Wiktora Bogusza, 
emeryt. oficyała szpitala krajowego we Lwo- 
wie о podwyższenie emerytury. 

Sprawozdawca poseł Michalski ma głos. 

Sprawozdawca p. Miehalski (czyta). 


Sprawozdanie 
komisyi petycyjnej w sprawie prośby Feliksa 
Sandoza krajowego instruktora hodowli о sy- 
stemizowanie tejże posady. 


Feliks Samloz zajmuje od 1 kwietnia 
1897 posadę niestałą krajowego instruktora 
hodowli: komitet ck. Towarzystwa rolniczego 
krakowskiego gorąco popiera tę petycyę, ze 
względu na osobiste kwalifikacye petenta. 

Komisya petecyjna wnosi : 

Wysoki Sejm raczy prośbę Feliksa San- 
doza, krajowego instruktora hodowli odstąpić 
Wydziału krajowemu do możliwego uwzglę- 
dnia. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek komisyi, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość) Jest przyjęty. =" 

Następuje sprawozdanie komisyi pety- 
cyjnej w przedmiocie prośby dr. Bolesława 
Nodzyńskiego. sekundarzusza szpitala po- 
wszechnego w Bochni o wliczenie czterech 


lat do stałej służby szpitalnej. || 
Sprawozdawca poseł Michalski ma głos. 


Sprawozdawca p. Miehalski. (czyta). 


Sprawozdanie 
komisyi petycyjnej w przepmiocie prośby Dra 
Bolesława Nodzyńskiego sekundaryusza „szpi- 
tala powszechnego w Bochni 0 wliczenie czte- 
rech lat do służby stałej szpitalnej. 


Wysoki Sejmie I 

Dr. Bolesław Nodzyński został dnia 
11. września 1891 mianowany sekundaryuszem 
prowizorycznym przy szpitalu powszechnym 
w Bochni. Po czteroletniej zadawalniającej 
służbie został tenże 10. grudnia 1895 miano- 
wany stałym sekundaryuszem „tegoż „zakładu 
z uwagi, że w ogóle lekarze niechętnie przyj- 
mują posady na prowincyi а przyjąwszy, bardzo 
często rezygnują Z tych posad, wskutek nie- 


dostatecznego utrzymania a tem samem i za- 


bezpieczenia rodziny na przyszłość z tych 
względów należy tego rodzaju prośbę uwzglę- 
dnić, to też komisya petycyjna wnosi: 

Wysoki Sejm przychyla się do prośby 
Dra Bolesława Nodzyńskiego o policzenie 
czterech lat służby prowizorycznej do służby 
stałej względnie do emerytury. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. CZy 
da kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt gł0SU nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto PprzyJmuje 
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Sprawozdanie 
komisyi petecyjnej w sprawie prośby Wikto- 
ra z Ziębic Bogusza, emerytowanego oficyała 
szpitala krajowego we Lwowie o podwyższe- 
nie mu emerytury przyznanej przez Wydział 
krajowy. 


Wysoki Sejmie ! 


Wiktor z Ziemblic Bogusz emerytowa- 
ny oficyał szpitala krajowego we Lwowie 
otrzymał po 17 latach służby emereturę roz- 
porządzeniem Wydziału krajowego z dnia 
14 sierpnia 1897 L. 45488. Petent przytacza 
że z przyznanej mu emerytury wyżywić się 
nie może i że stracił zdrowie przez pracę 
1 pobyt w szpitalu i dlatego uprasza o pod- 
wyższenie mu emerytury, . 

Komisya petecyjna wnosi : 

Wysoki Sejm odstępuje niniejszą pety- 
cyę Wydziałowi krajowemu do załatwienia. 

р Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek komisyi, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość) jest przyjęty. 

. Nąstępuje sprawozdanie Komisyi pete- 
cjjnej w sprawie prośby Felikxa Sandoza, 
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wniosek komisyi, zechce rękę podnieść. (Wię- 
szość.) jest przyjęty. 

. Następuje sprawozdanie Komisyi pety- 
cyjnej w sprawie p. Józefa Gumowskiego, 
asystenta komasacyjnego Wydziału kraj. o na- 
danie posady odpowiadającej X. randze służ- 
bowej. 

Sprawozdawca poseł Michalski ma głos. 
Sprawozdawca p. Michalski (czyta): 


Sprawozdanie komisyi petycyjnej 
w sprawie Józefa Qrumowskiego, asystenta 
komasacyjnego Wydziału krajowego o nadanie 

mu posady X. rangi służbowej. 

Józef Gumowski, asystent komasacyjny 
Wydziału krajowego, został dekretem Wy- 
działu krajowego z dnia 22. marca 1898 mia- 
nowany asystentem XI rangi. 

Wobec tego jednak, że dla personalu 
technicznego służby państwowej XI. ranga 
służby została w ogóle zniesiona i wobec 
trudnych obecnie warunków bytu, prosi pe- 
tent o zrównanie go z resztą personalu tech- 
nicznego biura melioracyjnego nadaniem mu 
posady odpowiadającej X. randze służbowej. 

Komisya petycyjna wnosi: 

Wysoki Sejm raczy niniejszą petycyę od- 
stąpić Wydziałowi krajowemu do możliwego 
uwzględnienia. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głusu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wnio - 
sek komisyi zechce rękę podnieść. (Większość) 
Jest przyjęty. 

- Następuje sprawozdanie Komisyi szkolnej 
o petycyach Karola Zalasińskiego, Wandy Bo- 
berskiej i innych o podwyższenie pensyi eme- 
rytalnej i wliczenie lat służby do wymiaru 
emerytury. 

Sprawozdawca poseł Rayski ma głos. 

Sprawozdawca p. Rayski (czyta) 


Sprawozdanie. 
komisyi szkolnej z petycyi Zalasińskiego Ka- 
rola, Wandy Boberskiej i innych o podwyż- 
szenie pensyi emerytalnej  wliczenie lat 
służbowych do wymiaru emerytury. 


Wysoki Sejmie! 


Zalasiński Karol (petycya L. 96) nau- 
czyciel emeryt. w Rawie ruskiej, prosi o pod- 
wyższenie pensyi emerytalnej na 350 złr. mo- 
tywuje tę prośbą okolicznością, iż służył lat 
42. i że w miesiąc po jego ustąpieniu ze 
służby, ustawa sejmowa płacę a zatem i eme- 
ryturę znacznie podniosła. Ustawy nowe 


12. Posiedzenie z dnia 26. kwietnia 1900. 


Zofia Boberska (L. 100) wdowa ро nau- 
czycielu prosi o podwyższenie pensyi i do- 
datków na wychowanie dzieci, oprócz ogólnej 
skargi, którą wszyscy emeryci podnieść by 
mogli, iż płaca jest niewystarczającą nie po- 
daje żadnych innych powodów uprawniających 
ją do tej prośby. 

Bonawentura Gaik (L. 177) nauczyciel 
w Wysokiej powiat myślenicki prosi o poli- 
czenie do emerytury 4 lat i pięciu miesięcy 
służby, tych lat nie policzono mu z powodu 
zaszłej przerwy w służbie, zaś przerwa po- 
wstała z winy proszącego. 

Grzegorz Kąkolniak emeryt., nauczyciel 
(L. 180) w Chlebiczynie polnym powiat śnia- 
tyński prosi o wliczenie do służby 25 lat, 
których Rada szkolna krajowa nie policzyła 
dla braku kwalifikacyi. Proszący w roku 
1899 z powodu niezdolności do pracy został 
spensyonowany i niewykazuje żadnych waż- 
nych przyczyn, któreby go łasce Wysokiego 
Sejmu zalecić mogły. 

Józef Krzyżanowski (petycya L. 189) 
nauczyciel w ŻZurawkowie powiatu żyda- 
czowskiego prosi o wliczenie 11 lat służby 
do emerytury, i w tym wypadku komisya 
dostatecznych powodów do uwzględnienia tej 
prośby nie znajduje. Karol Kuczabiński (L. 190) 
nauczyciel w Ponikwie powiatu wadowickiego 
prosi owliczenie 10 lat służby do emerytury. 
Lata te rada szkolna krajowa niepoliczyła 
z powodu przerwy w służbie, postąpiła zatem 
w myśl obowiązującej ustawy. Przerwa pow- 
stała z winy proszącego dla a uwzględnienia 
prośby petent nie przedkłada dostatecznych 
powodów. 

Marcin Goche (264) nauczyciel ludowy 
w Popowcach prosi o wliczenie 29 lat służby 
przed uzyskaniem patentu kwalifikacyjnego, 
co nastąpiło w roku 1896. Powołuje się także 
on na tę okoliczność, że służył 6 lat we 
wojsku. Proszący nie wykazuje, że praca jego 
w szkołe była skuteczniejszą i intenzywniej- 
szą, niżli przeciętna praca innych nauczycieli 
a tylko taka nadobowiązkowa i gorliwa dzia- 
łalność mogłaby go połecić łasce Wysokiego 
Sejmu. 

Służba wojskowa nie może być wyna- 
grodzoną z krajowego funduszu emerytalnego 
szkół ludowych. 

Powołując się na powyżej przytoczone 
wywody komisya szkolna wnosi. 

Wysoki Sejm raczy uchwalić. 
Nad petycyami Karola Zalasińskiego L. 96., 
Zofii Boberskiej L. 100, Bonawentury Gaika 
І. 177. Grzegorza Kąkolniaka L. 180 Józefa 
Krzyżanowskiego L. 189. Karola Kuczabiń- 
skiego L. 190 i Marcina Gochi L. 264 prze- 


wstecz nie działają, powołany zatem powód | chodzi Sejm do porządku dziennego. 


jest nie dostatecznym a prośba uwzględnioną 
być nie może. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żądą kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
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żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek komisyi, zechce rękę podnieść. (Więk- 
szość.) Jest przyjęty. 

. Następuje sprawozdanie Komisyi szkol- 
nej z petyeyi Grzegorza Spolitakiewicza, Ba- 
żylego Martynyka i innych o wliczenie lat 
służbowych do wymiaru emerytury. 

Sprawozpawca poseł Rayski ma głos. 
Sprawozdawca p. Rayski (czyta.) 


Sprawozdanie 

Komisyi szkolnej z petycyi Grzegorza Spoli- 
takiewicza, Bazylego Martynyka i towarzyszy 
о wliczenie lat służbowych do wymiaru eme- 

rytury. 

Wysoki Sejmie I 

Grzegorz Spolitakiewicz w petycyi L. 37 
uprasza o policzenie mu do emerytury czasu 
służby od 1. września 1865 do 18 czerwca 
1886. Rada szkolna krajowa w myśl obowią- 
zującej ustawy zalicza do emerytury tylko 
jego służbę od 18 czerwca 1886 to jest od 
chwili zdania egzaminu dojrzałości. 

,._ Grzegorz Spolitakiewicz obecnie nauczy- 
ciel w Sielcu bieńkowym powiatu kamioneckiego 
jest 35 lat nauczycielem i zamierza się po- 
dać na pensyę, zwłaszcza że jest chory i sił 
do dałszej pracy nie ma. Jego płaca emery- 
talna obliczając emeryturę od roku 1886 by- 
łaby jednak tak szczupłą, że z niej w żaden 
sposób z liczną годгіпа; wyżyćby nie mógł. 
Ten powód skonił go do wniesienia petycji. 
Proszący pełnił od 1865 nieprzerwanie obo- 
wiązki nauczyciela i pełnił je gorliwie, jak 
świadczą pochwały od urzędów gminnych i od 
przełożonej jego władzy rady szkolnej okrę- 
gowej w Sokalu. Powody te skłaniają do po- 
lecenia go łasce Wysokiego Sejmu. 

Bazyli Martynyk (petycya L. 38.) nau- 
czyciel xierujący w Sinkowie powiatu Za- 
leszczyckiego służył lat siedm a wskutek śle- 
dztwa dyscyplinarnego został w roku 1890 


ze służby w obrębie powiatu trembowelskiego | 


usunięty. Przez caly rok 1890 starał się bez- 
skutecznie o posadę w innych okręgach, i do- 
piero w roku 1891 został mianowany nau- 
czycielem w Jagielnicy. Z powodu tej przerwy 
czas służby liczy mu się od roku 1891. 
Przerwa powstała z jego własnej winy. Wpra- 
wdzie starał on się później gorliwością i pil- 
nością zmazać pierwotną winę i wykazuje 
się pochwałą swej przełożonej władzy, rady 
szkolnej obręgowej w Zaleszczykach; mimo 
tego komisya prośby jego do uwzględnienia 
nie zaleca, zwłaszcza że petent służy dopiere 
lat kilkanaście, jest w sile wieku i prośbę 
swą wtedy ponowić winien kiedy, postanowi 
podać się :a pensyę. 

. _ Salomea Grotowska nauczycielka w Ska- 
winie (petycya L. 40) prosi o wliczenie 7 lat 
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służby do emerytury, którą przebyła jako bez- 
płatną praktykantką, Rada szkolna krajowa 
w myśl obowiązujących ustaw lat tych nie po- 
liczyła tak że służba proszącej liczy się tylko 
od roku 1892, a więc wynosi obecnie lat ośm 
Salonea Grotowska liczy obecnie 34 lat życia, 
na emeryturę podawać się nie zamierza, Ko- 
misya sądzi, że petentka prośbę swą pono- 
wić winna wtedy kiedy, postanowi podać się 
na pensyę, obecnie zaś pilną i gorliwą słu- 
żbą zasługiwać sobie tę łaskę Wysokiego 
Sejmu. 

Piotr Koczyndyk emerytowany nauczy- 
ciel (petycya L. 41) został spensyonowany 
z powodu utraty wzroku w roku: 1885 i o- 
trzymał roczną emeryturę w kwocie 217 złr. 
30 ct. W roku 1898 sejm uchwałą z 10 lu- 
tego 1898 podniósł tę emeryturę w drodze 
łaski do rocznej kwoty 300 złr. Piotr Ko- 
czyndyk uprasza, by mu tę zwyżkę pensyjną 
w rocznej kwocie 82 złr. 70 ct. wypłacono 
także za czas od 1885 do 1898 a więc za 
lał 13. co w ogólnej sumie wynosiłoby 1075 złr. 
Uchwała Sejmowa z 10 lutego 1898 nie może 
działać wstecz, więc też proszący do tej zna- 
cznej kwoty 1075 złr. prawa sobie rościć 
nie może. W obec zaś bardzo przeciążonego 
budżetu krajowego taka zapomoga jest za 
wysoką i komisya nie może przyjęcia jej po- 
lecić Wysokiem Sejmowi. 

Hilary Mielnik (petycya L. 42) nauczy- 
ciel młodszy w Korszynie powiatu Sohalskiego 
pełni służbę nauczycielską od roku 1869 to 
jest 31 lat z tej całej służby tylko lata od 
1896 wliczają mu się do emerytury, gdyż 
w tym roku otrzymał patent komisyi egza- 
minacyjnej. 

W ciągu całej swej służby otrzymał od 
swej władzy przełożonej rady szkolnej okrę- 
gowej w Sokalu trzy dekrety pochwalne 
i pracował pilnie i gorliwie. Powody te skła- 
niają komisyę do uwzględnienia petycyi Hila- 
rego Mielnika, który uprasza 0 wliczenie do 
emerytury lat służbowych od roku 1896 
względnie od 1875. 

Powołując się na powyższe wywody ko- 
misya szkolna wnosi : 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

1. Petycyę Grzegorza Spolitakiewicza 
І, 37 i Hilarego Mielnika L. 42 odstępuje 
się Wydziałowi krajowemu do zbadania i 
| przedłożenia odpowiednich wniosków w poro- 
lzumieniu z ck. Radą szkolną krajową. 
| 2. Nad petycyami Bazylego Martynyka 
'L. 38, Salomei Grotowskiej L. 40, i Piotra 
Koczyndyka L. 41. przechodzi Sejm do po- 
rządku dziennego. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
ke żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. 
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Proszę o odczytanie wniosków. 

Sprawozdawca p. Rayski (czyta): 

Petycyę Grzegorza Spolitakiewicza 1. 37 
i Hilarego Mielnika L 42 odstępuje się Wy- 
działowi krajowemu do zbadania i przedło- 
żenia odpowiednich wniosków w porozumieniu 
z e. k. Radą szkolną krajową. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wnio- 
sek, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. 

Sprawozdawca p. Rayski (czyta) : 

Nad petycyami Bazylego Martynyka І. 
38, Salomei Grotowskiej І. 40 i Piotra Ko- 
czyndyka 1. 241 przechodzi Sejm do porządku 
dziennego. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wnio- 
sek, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. . що 

Następuje sprawozdanie Komisyi szkol- 
nej o petycyi gminy Wojkowy (pow. Krosno) 
w sprawie wyłączenia jej ze związku szkol- 
nego gminy Łączki (pow. Strzyżów). 

і Sprawozdawca poseł Kramarczyk ma 
głos. 

Sprawozdawca p. Kramarczyk (czyta): 


Sprawozdanie 
komisyi szkolnej o petycyi gminy Wojkowy 
powiatu Krośnieńskiego w sprawie odłączenia 
jej od związku szkolnego gminy Łączki po- 
wiatu Strzyżowskiego. 


Wysoki Sejmie ! 


Gmina Wojkowa powiatu Krośnieńskiego 
wniosła prośbę do Wysokiego Sejmu o odłą- 
czenie jej od związku szkolnego gminy Łączki 
powiiatu w Strzyżowie popierając swoje żą- 
dane. 

I. Де gmina Wojkowa graniczy z gra- 
nicą Łączki wielkimi górami i stokami prze- 
padzistemi tak dalece, że podczas większego 
zimna rodzice są zmuszeni przez te góry 
przenosić swoje dzieci a podczas zawiei Śnie- 
żnych bezwarunkowo z nauki w Łączkach 
korzystać nie mogą lub się na różne choroby 
i niebezpieczeństwa narażają, 

II. Dalej, że w obrębie gminy Wojkowy 
jest przeszło 100 dzieci uczęszczających do 
szkoły na naukę codzienną. 

II. Że gmina Wojkowa uchwaliła na 
posiedzeniu Rady gminnej dnia 17. stycznia 
1900 przystąpić do wybudowania włesnego 
budynku szkolnego na со tamtejszy obszar 
dworski ofiarował 4 morgi gruntu, z którego 
8 morgi można sprzedać na pokrycie kosztów 
nowego budynku a jeden morg pozostanie 


12. Posiedzenie z dnia 26. kwietnia 1900. 


dla użytku szkoły. Gdy jednak gmina Woj- 
kowa nie przedłożyła Wysokiemu Sejmowi 
żadnych bliższych danych, a względnie prze- 
prowadzenia dochodzeń w tym kierunku przez 
ck. Radę szkolną okręgową a z drugiej stro- 
ny naprowadzone motywa przemawiają mocno 
za żądaniem gminy i są poparte ustawą 
krajową z dnia 23. maja 1895 М. 57. 0 za- 
kładaniu i urządzaniu szkół publicznych lu- 
dowych. 

Dlatego komisya szkolna wnosi: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić! 

Petycyę gminy Wojkowej powiatu Kro- 
śnieńskiego odstępuje się Radzie szkolnej 
krajowej do załatwienia. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie źąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wniosek 
komisyi, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 

Następuje sprawozdanie komisyi szkol- 
nej o petycyi gminy Sulistrowy (pow. Kro- 
8по) w sprawie uwolnienia od konkurencyi 
szkolnej na rzecz budowy szkoły w tej 
gminie. 

Sprawozdawca poseł Kramarczyk ma 
głos. 

Sprawozdawca p. Kramarczyk (czyta): 


Sprawozdanie 
komisyi szkolnej o petycyi gminy Sulistrowy 
w powiecie Krośnieńskiem w sprawie uwol- 
nienia od konkurencyi szkolnej na rzecz 
budowy szkoły w tejże gminie. 


Gmina Sulistrowa powiatu Krośnieńskie- 
go wniosła prośbę do Wysokiego Sejmu 0 
uwolnienie jej od całkowitego ponoszenia ko- 
sztów budowy szkoły w tejże gminie, moty- 
wując swoją prośbę nadzwyczajnem ubóstwem 
tejże gminy. 

Ponieważ żądanie takie sprzeciwia się 
ustawie krajowej z r. 1894 o budowie szkół 
tem bardziej że wedle powołanej ustawy 
gmina tylke do 1209/, rzeczywistych kosztów 
budowy szkoły jest zobowiązana, które w tej- 
że gminie wedle obliczenia ck. Rady szkolnej 
okręgowej w Krośnie z dnia ł4. października 
1898 r. do L. 805 kwotę 278 złr. i 48 ct. 
czyli 356 k. 86 gr. spłacićby należało, a re- 
szta, przypada na fundusz krajowy dlatego 
komisya szkolna do takiego żądania przy- 
chylić się nie może i stawia następujący 
wniosek : 

Wysoki Sejm raczy uchwalić 
nad petycyą gminy Sulistrowy powiatu Kro- 
śnieńskiego przechodzi Sejm do porządku 
dziennego. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wniosek 


12. Posiedzenie z dnia 26. kwietnia 1900. 


komisyi, zechcę rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 

_ Następuje sprawozdanie Komisyi gmin- 
nej w przedmiocie petycji mieszkańców ko- 
lonii Rudolfsdorf w pow. Śniatyńskim о przy- 
znanie tej kolonii samoistności administra- 
cyjno-politycznej. 

Sprawozdawca poseł Bojko ma głos. 
Sprawozdawca p. Bojko (czyta): 


Sprawozdanie 
komisyi gminnej w sprawie petycyi mieszkań- 
ców kolonii Rudolfsdorf w powiecie Śniatyń- 
skim (L. s. 380) о przyznanie tej kolonii 
samoistności pod względem administracyjno- 
politycznym. 


Wysoki Sejmie! 


. . Mieszkańcy kolonii Rudolfsdorf w po- 
wiecie Sniatyńskim zażądali w swej petycyi 
w r. 1897 by ich kołonia stanowiła odrębną 
gminę pod względem politycznym i admini- 
stracyjnym. 

„Na podstawie uchwały Wys. Sejmu 
z dnia 9. lutego 1897 zarządził Wydział 
krajowy reskryptem z dnia 9. marca 1897. 
1. 9995/97 by Wydział powiatowy w Śniaty- 
nie zbadał okoliczności podniesione w odno- 
śnej petycyi i sprawozdanie swe przedłożył 
w tej mierze Wydziałowi krajowemu. 

, Ponieważ Wydział powiatowy w Śnia- 
tynie sprawę tę załatwił dopiero 7. marca 
br. przeto Wydział krajowy nie przedłożył 
Sejmowi odnośnego sprawozdania. 

Wobec tego komisya gminna wnosi Pe- 
tycyę osady Rudolfsdorf odstępuje się Wy- 
działowi krajowemu z wnioskiem, by prze- 
dłożył Sejmowi odnośne sprwozdanie na 
następnej sesyi. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wniosek 
komisyi, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 

_ Następuje sprawozdanie Komisyi szkol- 
nej © petycyi Karola Papovitsa, nauczycieła 
w Zółtańcach w sprawie przyznania morga 
pola i zwrotu nadpłaconej kwoty 53 zł. 3 ct. 

Sprawodawca poseł Emił Michałowski 
ma głos. 

Sprawozdawca poseł Б. Michałowski 
(czyta) : 

Sprawozdanie » 
komisyi szkolnej о petycyi Karola Popovitsa 
nauczyciela w Żółtańcach w sprawie przy- 
znania morga pola (w myśl art. 16 ust. 4 
ustawy z dnia 5, maja 1896 Dz. u. kr. Nr. 

34) i zwrotu nadpłaconej kwoty 53 zł. 

З ct. м. a. 
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Wysoki Sejmie ! 

Karol Popovits mianowany reskr. e. k. 
Rady szkolnej krajowej, z dnia 28. grudnia 
1872 1 13090 stałym kierownikiem 2 -klaso- 
wej szkoły w ŹŻółtańcach pobierał tytułem 
płacy rocznej 350 zł. i 50 zł. tytułem do- 
datku za kierewnietwo. 

Z dotacyi tej jednak potrącono mu 
kwotę 6 zł. rocznie jako wartość użytku 1. 
morga 1000 kw. sążni gruntu. 

W r. 1882 zamieniono grunt ten bez 
przyzwolenia Rady szkolnej krajowej, jednak 
za zgodą nauczyciela i za wiedzą Rady 
szkolnej krajowej na inny — lecz i po za- 
mianie wliczono nauczyciełowi do płacy jako 
wartość użytku gruntu kwotę 6 zł. 

Obecnie wykazuje Popovits, że grunt 
oddany jemu pierwotnie do użytku przynosił 
wedle katastru czystego dochodu tylko 4 zł. 
26 сі. grunt zaś uzyskany wskutek zamiany 
w r. 1882 przyniósł czystego dochodu 3 zł. 
85 ct. 

A ponieważ jemu zawsze jednakowo wli- 
czano wartość użytku pola po 6 zł. rocznie 
przeto wedle jego obliczeń miał on ponieść 
stratę w kwocie 53 zł 3 ct. 

Pretensya ta jest zupełnie nieuzasad- 
nioną, gdyż wartość użytku 1 morga 1000 
kw. sążni gruntu przewyższa bezwątpienia 
nawet w Źółtańcach kwotę 6 zł. rocznie. 

Natomiast słusznem jest żądanie Po- 
povitsa w sprawie dostarczenia mu po myśli 
ustępu 4 art. 16 ustawy z dnia 1. stycznia 
1889 jednego morga ziemi ornej dla jego 
własnego użytku. ! 

Ponieważ obecnie nauczyciel ten jest 
w posiadaniu tego morga ziemi, lecz za u- 
życie jego płaci 6 zł — przeto byłoby 
wskazanem, aby obecnie zwolnić go od 
uiszczania tej kwoty. 

Gdy jednak sprawa ta wymaga poprzed- 
niego zbadania i stwierdzenia przez władze 
szkolne — przeto komisya szkolna wnosi: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

„Petycyę Karola Popowitsa odstępuje 
się c. k. Radzie szkolnej krajowej do dalsze- 
go urzędowania. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu ? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek komisyi zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty. 

Następuje sprawozdanie Komisyi szkol- 
nej o petycji nauczycielek szkół żeńskich we 
Lwowie w sprawie interpretacyi Art. 9. ustawy 
z 28. Maja 1895. Nr. 57. ust. kraj. 

Sprawozdawca poseł Emil Michałowski 
ma głos. 

Sprawozdawca poseł Ewil Michałowski 


(czyta) : 
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Sprawozdanie 
komisyi szkolnej o petycyi wniesionej przez 
nauczycielki szkół żeńskich we Lwowie w 
sprawie interpretacyi art. 9. ustawy z dnia 23. 
maja 1895 (Dz. ust. i rozp. kraj. z roku 
1895 Nr. 57.) 


Wysoki Sejmie! 


Z powodu zakwestyonowania przez Radę 
szkolną krajową mianowania dyrektorki 
szkoły wydziałowej imienia Czackiego we 
Lwowie z przyczyny wniesionego przez nau- 
czycieli protestu opartego na tem, że w art. 
9 ustawy z d. 23. maja 1895 jest wyraźnie 
wymienione, że w szkole wydziałowej ma być 
dyrektor (a o dyrektorce wcale wzmianki nie 
ma) upraszają nauczycielki о interpretacyę 
tego postanowienia ustawy. 


Artykuł 9. ustawy jest jasny — i in- 
terpretacyi nie potrzebuje, wymagałby raczej 
uzupełnienia. 


Z uwagi bowiem, że w samym Lwowie 
12 posad dyrektorów szkół żeńskich zajmują 
nauczycielki a również i w innych miastach 
kraju posady te bywają im poruczane, jako- 
też z uwagi, że trudno przypuszczać, aby 
tem postanowieniem ustawy chciano nau- 
czycielki pozbawiać prawa zajmowania posad 
dyrektorek, wnosi komisya szkolna w nadzei, 
że Władze szkolne o uzupełnienie wspomnia- 
nego artykułu 9. ustawy się postarają. 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


„Petycyę nauczycielek szkół żeńskich 
we [Lwowie odstępuje się Radzie krajowej 
szkolnej do dalszego zarządzenia. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek komisyi zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęty. 


Następuje sprawozdanie komisyi szkol- 
nej o petycyi Rady szkolnej miejscowej, 
Zwierzchności gminnej i Zarządu szkoły 
w Chorostkowie w przedmiocie zaliczenia 
miasteczka Chorostkowa do III. klasy płac 
nauczycielskich. 


Sprawozdawca poseł Emil Michałowski 
ma głos. 


Sprawozdawca poseł Emil Michałowski 
(czyta) : 


Sprawozdanie 
komisyi szkolnej o petycyi wniesionej przez 
Radę szkolną miejscową, Zwierzchność gmin- 
ną i Zarząd szkoły w Chorostkowie w przed- 
miocie zaliczenia miasteczka  Chorostkowa 
pod względem płac nauczycielskich do 
klasy III-ciej. 
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Wysoki Sejmie | 


Rada szkolna miejscowa, Zwierzchność 
gminy i Zarząd szkoły w Chorostkowie upra- 
szają o zaliczenie miasteczka Chorostkowa 
pod względem płac nauczycielskich do klasy 
Ші-сіві. 

Petycyę swą popierają następnie: 

Miasteczko Chorostków liczące obecnie 
do 7000 mieszkańców ma 4 klasową szkołę 
mieszaną z dopełniającym kursem rolniczym 
— przy szkole tej pracuje 7 sił nauczy- 
cielskich a dzieci regularnie nczęszczających 
jest przeszło 600. 

Wskutek ustawy z dnia 6 lipca 1899 
(Dz. u. kr. Nr. 58) zostały pierwotne 
płacy przywiązane do posad stałych w Cho- 
rostkowie  uszczuplone o kwotę 50 zł. 
rocznie. 

Nadto podniesione, że wiele miasteczek, 
które ani pod względem liczby mieszkańców 
ani kategoryą szkoły z Chorostkowem  гбу- 
паб się nie mogą, zaliczone zostały do ПІ. 
klasy płac a mianowicie: 

1. Barysz, w powiecie buczackim 3600 
mieszkańców szkoła 2 klasowa. 

2. Jazłowiec, 2898 mieszkańców szkoła 
3 klasowa. 

3. Zborów, 4000 mieszkańców szkoła 
2 klasowa. 

4. Olesko, 
2 klasowa. 

Ponieważ przydzielenie miasteczek do 
poszczególnych kategoryi (klas) płacy zale- 
Żnem jest od organizacyi dotyczącej gminy 


3800 mieszkańców szkoła 


ла podstawie ustaw krajowych — a do klasy 


Ш. płac należą gminy zorganizowane na 
podstawie ustawy krajowej z dnia 3. lipca 
1896 — miasteczko zaś Chorostków nie na- 
leży do tej kategoryi gmin — przeto komi- 
sya szkolna wnosi: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

Petycyę Rady szkolnej miejscowej, 
Zwierzchności gminnej i Zarządu szkoły 
w Chorostkowie odstępuje się c. k. Radzie 
szkolnej krajowej do dalszego  urzędo- 
wania. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wniosek 
komisyi zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 

Następuje sprawozdanie Komisyi szkol- 
nej o petycyi kierowników i nauczycieli 
szkół ludowych 4-klasowych w Przemyślu 
w sprawie polepszenia bytu. 

Sprawozdawca poseł Emil Michałowski 
ma głos. 

Sprawozdawca poseł Emil Michałowski 
(czyta): 
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Sprawozdanie 
komisyi szkolnej o petycyi kierowników i na- 
uczycieli szkół ludowych 4 klasowych w Prze- 
myślu w sprawie polepszenia bytu matery- 
alnego. 


Wysoki Sejmie! 


Kierownicy i nauczyciele zatrudnieni 


przy 4 klasowych szkołach w Przemyślu 
upraszają z powodu, że ich położenie mate- 
ryalne po wprowadzeniu do miasta stałej 


14000 załogi wojskowej i niezwykłego pod- 


rożenia wszystkich | artykułów Żywności 
w wysokim stopniu się pogorszyły — o ро- 
lepszenie ich bytu materyalnego. 

Wysoki Sejm taką samą petycyę wnie- 
sioną w r. 1899 uchwałą z dnia 28. marca 
1899 załatwił odmownie z uwagi, że wszy- 
stkie petycye o połepszeniu płac uchwałą 
sejmową, ustawy o płacach nauczycielskich, 
powziętą dnia 22 marca 1899 już załatwione 
zostały, a od tego czasu stosunki w Prze- 
myślu się nie zmieniły, przeto komisya szkolna 
wnosi: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

Nad petycyą kierowników i nauczycieli 


szkół ludowych w Przemyślu o polepszenie 


bytu materyalnego, przechodzi Sejm do po- 
rządku dziennego, 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Мікс) Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wniosek 
komisyi, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 

„Następuje sprawozdanie Komisyi dro- 
gowej o petycyi Wydziału Rady powiatowej 
w Kałuszu w sprawie udzielenia dalszej sub- 
wencyi na budowę drogi z Kałusza do gra- 
nicy powiatu żydaczowskiego. 

Sprawozdawca poseł Wiśniewski 
głos. 

Sprawozdawca p. Wiśniewski (czyta). 


ma 


Sprawozdanie 
komisyi drogowej о ребусуї Wydziału 
Rady powiatowej w  Kałuszu 1. 306 
w sprawie udzielenia zapomogi z funduszów 
krajowych na rok 1900. 


Wysoki Sejmie I 


Wydział Rady powiatowej w Kałuszu 

buduje drogę gminną z Kałusza przez Nowy 
Kałusz — Kopanki, Niegowce, Dołka Wojni- 
łowska do granicy powiatu Żydaczows- 
kiego. 
г Budowa tej drogi rozpoczętą została 
Jeszcze w r. 1886 i dotychczas wybudowano 
10.080 kilom, kosztem 95.349 koron a dal- 
sza budowa, której plany i kosztorysy są już 
sporządzone, ma wynosić 48.260 koron. 


535 


Droga ta dotychczas była subwencyono - 
waną przez Wydział krajowy — nie ma więe 
powodu i na przyczłość odmawiać powiatowi 
tej subwencyi. 

Komisya drogowa wnosi : 

Wysoki Sejm raczy uchwalić. 

Petycyę Wydziału Rady powiatowej 
w Kałuszu ]. 306 odstępuje się Wydziałowi 
krajowemu do  przychylnego załatwienia 
w myśl okólnika Wydziału krajowego z dnia 
22. grudnia 1882 1. 51439. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wnio- 
sęk zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. i a Nz 

Następuje sprawozdanie Komisyi drogo- 
wej o petycyach gmin i obszarów dworskich 
w sprawie budowy drogi z Sądowej Wiszni 
do Sambora. й 

Sprawozdawca p. Wiśniewski ma głos. 


Sprawozdawca p. Wiśniewski (czyta). 


Sprawozdanie 
komisyi drogowej o petycyi І. 340 gmin 
i obszarów dworskich Dydiatycze, Wotrzysz- 
czowice, Szeszerowice, Makuniów, Mokrzany 
Wielkie i Małe, Wołostków jak równieź 
gmin: Podliski, Mistyce, Sarniki, Dmytro- 
wice i Kulmatyce w sprawie budowy drogi 
z Sądowej Wiszni do Sambora. 


Wysoki Sejmie! 

W roku 1898 gminy i obszary dwor- 
skie: Dydiatycze, Makuniów, Szeszerowce, 
Mokrzany Wielkie i Małe powiatu Mości- 
ckiego, Kupnowice stare i nowe, Wańkowice, 
Błożew powiatu Rudeckiego i Berehy powia- 
tu samborskiego wniosły petycyę do Wyso- 
kiego Sejmu z prośbą o subwencyę na budo- 
wę tejże samej drogi to jest z Sądowej Wi- 
szni do Sambora — Komisya drogowa nie 
zapoznała motywów w ребусуї podniesionyćh 
a Wysoki Sejm uchwałą z dnia 21 lutego 
1898 odstąpił tę petycyę Wydziałowi krajo- 
wemu do załatwienia. R Ра 

Wydział krajowy podzielając opinię ko- 
misyi drogowaj odniósł się w tej sprawie do 
Wydziałów Rad powiatowych w Samborze, 
Mościskach i Rudkach z zapytaniem, czy 
wogóle powiaty te oświadczają się za budo- 
wą powyźszej drogi a ewentualnie o prze- 
dłożenie projektu wstępnego,  preliminarza 
kosztów i ewentualnego pokrycia z fundu- 
szów powiatowych. 

Wydziały powiatowe nie dały jednak 
przychylnej odpowiedzi a mianowicie: Wy- 
dział Rady powiatowej w Samborze pismem 
z dnia 29 listopada 1898 odpowiedział, że 


rozpocząwszy budowę kilka dróg, pod wzglę- 
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dem 1 ekonomicznym i komukikacyjnym nie |cie 8000 złr. zwrotną w 10 rocznych ratach; 
równie ważniejszych, jak również ze względu | następnie na podstawie uchwały z dnia 6 lu- 


zamierzonej budowy kolei Sambor-Lwów nie 
może na razie myśleć o tej budowie. Wy- 
dział Rady powiatowej w Mościskach pismem 
z dnia 30 października 1898 podnosi, że ro- 
zpocząwszy budowę nie mniej ważnej drogi 
z Pakości do Hussakowa, budowa, której 
przez lat kilka wszelkie rozporządzalne fun- 
dusze pochłaniać będzie nie możliwem jest 
nawet myśleć o budowie jakiej innej drogi. 

Wreszcie powiat rudecki pismem z dnia 
24 kwietnia 1898 kategorycznie oświadcza, 
że nie posiadając źadnyrh funduszów na bu- 
доме ćrogi Sambor-Sądowa Wisznia wcale 
jej budować nie zamierza. 

Ponieważ jednak w myśl postanowień 
Ustawy drogowej i regulaminu drogowego, 
powiaty w pierwszym rzędzie powinny się 
oświadczyć co do ważności drogi, jak również 
przeprowadwić rokowanie ze stronami intere- 
sowanemi — komisya drogowa mniema, aby 
wypadało pouczyć petycyonujące gminy i obsza- 
ry dworskie, że w podobnych wypadkach należy 
przedewszystkiem udawać się do swoich Wy- 
działów powiatowych, bez ingerencyi których 
projektowana budowa do skutku przyjśćby 
nie mogła, tembardziej że interesowane stro- 
ny podpisane na petycyi nie wspominają 
wcale o swojej na ten cel ofiarności. 

7 tych więc powodów komisya drogo- 
wa wnosi. 

Wysoki Sejm raczy uchwalić, 

Nad petycyą gmin i obszarów dwor- 
skich 1. 340 przechodzi się do porządku 
dziennego. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
ten wniosek, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęty. 

Następuje: Sprawozdanie Komisyi dro- 
gowej z petycyi Wydziału Rady powiatowej 
w Nadwórnie w sprawie odpisania reszty po- 
życzki bezprocentowej w kwocie 2800 złr. 
a. w. Sprawozdawca poseł Wieśniewski ma 
głos. 

Sprawozdawca p. Wiśniewski (czyta). 


Sprawozdanie 
komisyi drogowej o petycyi Wydziału Rady 
powiatowej w Nadwórnie l. 329 w sprawie 
odpisania reszty pożyczki bezprocentowej 
w kwocie 2800 złr. w. a. 


Wysoki Sejmie! 

Na podstawie Uchwały Wysobiego Sej- 
mu z dnia 22 stycznia 1889. Wydział Rady 
powiatowej w Nadwórnie dostał na budowę 


mostu na Prucie na drodze z Delatyna 
do Zarzecza bezprocentową pożyczkę w kwo- 


tego 1896 reszta niespłaconej poźyczki w kwo- 
cie 4800 złr. celem ułatwienia dalszej spłaty 
rozłożoną została na dalszych dwanaście ro- 
cznych rat, z których 5 rat w łącznej kwo- 
cie 2000 zlr. jest już spłaconych a resztę 
w kwocie 2800 złr. Wydział Rady powiuto- 
wej w Nadwórnie chciałby, ażeby mu odpi- 
sano, motywując swoją prośbę tem, że kwota 
ta jest niezbędnie potrzebną na gruntowną 
rekonstrukcyę mostu na Prucie — stanowią- 
cego bardzo ważny kosztowny objekt komu- 
nikacyjny. 

Wysoki Sejm, uchwałą z dnia 13 ра- 
ździernika 1882 postanowił utworzenie za- 
kładowego funduszu pożyczkowego w sumie 
800.000 złr. cełem udzielania pożyczek bez- 
procentowych, które spłacane być mają ra- 
tami rocznemi i umarzane najpóźniej w cią- 
gu lat 10 od dnia zaciągnięcia pożyczki. 
Uchwałą z dnia 27. marca 1899 Wysoki 
Sejm postanowił podwoić ten fundusz zakła- 
dowy a to w tym cełu, aby powiaty i gminy 
mogły w wydatniejszej mierze korzystać z do- 
brodziejstwa tego funduszu. 

Komisya drogowa zgodnie z uchwałami 
Wysokiego Sejmu uznając całą doniosłość 
tego funduszu nie może zgodzić się na usz- 
czupienie z jakich bądź powodów tego za- 
kładowego funduszu, tembardziej, że Wydzia- 
łowi Rady powiatowej w Nadwórnie pozo- 
staje otwarta droga — starania się na ten 
cel w myśl obowiązujących przepisów 0 su- 
bwencyę z innych funduszów. 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

Nad petycyą Wydziału Rady powiato- 
wej w Nadwórnie przechodzi się do porządku 
dziennego. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
ten wniosek, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęty. 

Następuje: Sgrawozdanie Komisyi dro- 
gowej z petycyi Wydziału powiatowego w Na- 
dwórnej o przyjęcie drogi Nadwórna-Mako- 
wce na fundusz krajowy. Sprawozdawca ро- 
seł Urbański ma głos. 

Sprawozdawca p. Urbański (czyta). 


Sprawozdanie 
komisyi drogowej z petycyi Wydziału powia- 
towego w Nadwórnie o przyjęcie drogi Na- 
dwórna-Makowce na etat funduszu krajo- 
wego. 


Wysoki Sejmie! 


Wydział powiatowy w Nadwórnie w pe- 
tycyi z 13 marca 1900 r. І. 597 uprasza 
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Wysoki Sejm o przyjęcie na etat krajowy 
drogi Nadwórna-Markowce, zbudowanej w osta- 
tnich latach przy 70'/, subwencyi krajowej 
ogólnym kosztem 57.522 złr. uzasadniając 
powyższą petycyę tem, że ani prestacye ani 
fundusze powiatowe nie wystarczają na utrzy- 
manie tej drogi w odpowiednim stanie. 

Zważywszy, że Wysoki Sejm uchwałą 
z dnia 8 lutego 1898 polecił Wydziałowi 
krajowemu wziąć pod rozwagę uznanie jako 
krajowych tych dróg tylko, które mają zna- 
czenie ogólne sięgające po za granice po- 
szczególnych powiatów, droga zaś Nadwórna- 
Markowce, po zbudowaniu kolei żelaznej 
ze Stanisławowa do Nadwórny, ma tylko 
znaczenie lokalne, jak to z badań przepro- 
wadzonych przez Wydział krajowy okazało się 

Komisya drogowa wnosi: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Nad petycyą Wydziału powiatowego 
w Nadwórnie І. 330 przechodzi się do ро- 
rządku dziennego. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
ten wniosek, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęty. 

Następuje: Sprawozdanie Komisyi ad- 
ministracyjnej z petycyi gminy Babula (pow. 
Mielecki) o wyłączenie dwóch parcel grun- 
towych z gminy katastralnej Piechoty a przy- 
łączenie ich do gminy  katastralnej Babula. 
Sprawozdawca poseł Karatnicki ma głos. 


Sprawozdawca p. Karatnieki (czyta). 


Sprawozdanie 
komisyi administracyjnej z petycyi gminy 
Babuła powiatu Mielec o wyłączenie parcel 
gruntowych 1. kat. 607/2 i 609 z gminy Ка- 
tastralnej Piechoty a przyłączenie takowych 
do gminy katastralnej Babula. * 


Wysoki Sejmie ! 


Gmina Babula posiada pastwisko gmin- 
ne położone w gminie Piechoty, oznaczone 
w katastrze jako parcele gruntowe 607/, 
i 609 i stanowiące ciało hipoteczne l. 135 
księgi gruntowej gminy katastralnej Piechoty. 
Pastwisko to stanowi nierozdzielną całość 
z resztą pastwiska gminy Babula na jej wła- 
snem terytoryum położonego. 

Otóż gmina Babuła życzy sobie, by ро- 
wyższe parcele zostały przeniesione do księgi 
gruntowej gminy Babula i wcielone do jej 
własnego terytoryum katastralnego. 

Do załatwienia tych żądań nie jest 
Wysoki Sejm — zdaniem komisyi prawni- 
czej — powołany. 

Do przeniesienia parcel z jednej księgi 
gruntowej do drugiej jest właściwy sąd hi- 


589 


poteczny powołany i w tym względzie usta- 
wy dotyczące ksiąg gruntowych zawierają 
szczegółowe przepisy, to więc żądanie wogóle 
uchyła się od jakiejkolwiek ingerencyi Sejmu. 

Do zezwolenia na zmianę granic gmin- 
nych powołaną jest w myśl 6. 4. ust. gm. 
Rada powiatowa po zasiągnięciu oświadcze- 
nia politycznej władzy krajowej. 

Komisya administracyjna przeto wnosi: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Petycyę gminy Babula powiatu miele- 
ckiego o wcielenie do jej terytoryum parcel 
gr. 607/, i 609 w gminie Piechoty położo- 
nych odstępuje się Wydziałowi krajowemu 
celem wdrożenia właściwego postępowania 
w wypadkach zmiany granic. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
ten wniosek, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęty. 

Marszałek. Z kolei następuje: sprawo- 
zdauie Komisyi prawniczej z petycyi gminy 
Szczurowej i 13 innych o przeniesienie Sądu 
powiatowego z Radłowa do Szczurowej. 

Sprawozdawca poseł Karatnicki ma głos. 


Sprawozdawca р. Karatnieki (czyta) : 


Sprawozdanie 
Komisyi prawniczej z petycyi gmin Szczuro- 
wej i 13 ionych о przeniesienie c. k. Sądu 
powiatowego z Radłowa do Szczurowej. 


Wysoki Sejmie ! 


O przeniesienie c. k. Sądu powiatowe- 
go z Radłowa do Szczurowej czyniono sta- 
rania już w roku 1889. Wydział krajowy po 
przeprowadzeniu dochodzeń nie poparł tych 
starań i nie przedłożył Sejmow! żadnych 
wniosków  podzielając zapatrywania władz 
rządowych, że przeniesienie to nie jest wska- 
zanem. Mianowicie władzy Sądowe podniosły, 
że obie miejscowości nie są dogodne jako 
położone nie w środku, lecz na przeciwnych 
granicach powiatu, że wprawdzie większość 
gmin i obszarów dworskich, zresztą nie 
bardzo znaczna oświadczyła się za przenie- 
sieniem do Szczurowej, lecz Że natomiast 
Radłów jest położony blisko kolei i ma na- 
leżyte lokalności na umieszczenie sądu i na 
mieszkania dla urzędników. 

Petycyonujące gminy podnoszą obecnie, 
że gmina i obszar dworski w Szczurowej go- 
towe są dostarczyć potrzebnych lokalności i 
i wykazują rozmaite niedogodności w razie 
dalszego pozostawienia sądu w Radłowie. 

Celem sprawdzenia tych nowych oko- 
liczności potrzebne są dalsze dochodzenia. 
Komisya prawnicza przeto wnosi: 
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Wysoki Sejm raczy uchwalić: 
Petycyę gmin Szczurowa i 13 przy- 
ległych o przeniesienie siedziby Sądu  ро- 
wiatowego z Radłowa do Szczurowej odstę- 
puje się Wydziałowi krajowemu z poleceniem 
zbadania i przedłożenia wniosku. 

„, Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wnio- 
sek komisyi, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość.) Jest przyjęty. 

. 2 kolei następuje sprawozdanie Komi- 
зуї petycyjnej z petycyi rewizorów bydła o 
wyjednanie im u c. k. Rządu prawa do zao- 
patrzenia, 

Sprawozdawca poseł Żardecki ma głos. 
Sprawozdawca р. Żardeeki (czyta): 


Sprawozdanie 
komisyi petycyjnej z petycyi rewizorów by: 
діа о wyjednanie im u c. k. Rządu prawa 
do zaopatrzenia podobnie jak to ma miejsce 
przy sługach rządowych. 
Wysoki Sejmie! 

Rewizorowie bydła pasu pogranicznego 
z Rawy ruskiej w petycyi Wysokiemu Sej- 
mowi przedłożonej, uprasząją ażeby Wysoki 
Sejm poczynił stosowne kroki dążące do u- 
trzymania ich na zajmywanym stanowisku i 
ażeby mogli nabyć prawa do zaopatrzenia. 

Ustawą o księgosuszu i rozporządze- 
niem wykonawczem wydanem przez c. К. Na- 
miestnictwo została zaprowadzona instytu- 
cya rewizorów bydła i do tej czynności wła- 
dze powiatowe używają zaprzysiężonych funk 
cyonaryuszy. Wprawdzie rewizorowie bydła 
nie są zamianowani stale lecz odwołalnie, 
jednakowoż wedle $. 10. rozporządzenia uwa- 
żani być mają za straż publiczną i korzysta- 
ją z praw służących z mocy ustaw osobom 
urzędowym. Zajęci w tym zawodzie ludzie 
pomimo gorliwego wypełniania swych obo- 
wiązków i pomimo długoletniej służby mogą 
być każdej chwili usunięci bez żadnego zao- 
patrzenia. Zważywszy, że instytucya rewizo- 
rów bydła już prawie 20 lat istnieje i że za- 
jęci ludzie po wysłużeniu znacznego szeregu 
lat nie mają zaopatrzenia na starość, przeto 
słuszną jest rzeczą, ażeby i o tej kategoryi 
sług c. k. Rząd pomyślał i na starość ich 
zabezpieczył. 

Kmomisya petycyjna wnosi: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić 

Petycyę rewizorów bydła do I. 8. 308 
odstępuje Sejm c. k. Rządowi do zbadania i 
załatwienia. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
ząda, rozprawa zamknię. Kto przyjmuje wnio- 
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zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość.) Jest przyjęty. 

Z kolei następuje sprawozdanie Komi- 
syi przemysłowej z petycyi fabryki maszyn 
„Perkun* we Lwowie o pożyczkę 80.000 
koron z funduszu przemysłowego. 

Sprawozdawca poseł Żardecki ma głos. 

Sprawozdawca p. Żardecki (czyta): 


£prawozdanie. 
komisyi przemysłowej z petycyi fabryki ma- 
szym „Perkun* spółki komandytowej Кегду- 
nanda Pietscha we Lwowie o pożyczkę z fun- 
duszu przemysłowego w wysokości 80.000 
koron. 


Wysoki Sejmie! 


W petycyi Wysokiemu Sejmowi przed- 
łożonej Zarząd tabryki maszyn „Perkun* we 
Lwowie uprasza о udzielenie pożyczki z fun- 
duszu przemysłowego w wysokości 80.000 
koron. 

Przed stanowczem załatwieniem pety- 
cyi komisya w krótkiej drodze starała się 
zbadać fabrykę jako taką, wniknąć w roz- 
miary przedsiębiorstwa i na tej podstawie 
przedstawia Wysokiemu Sejmowi następują- 
cej tteści sprawozdanie : 

W pobliżu dworca kolejowego „Pod- 
zamcze* (Lwów) znajdują się trzy realności 
tej fabryki, stanowiące jedną całość. Liczne 
murowane i ogniotrwałe budynki mieszczą w 
sobie działy następujące: 1. halę maszym, 
tokarń i hyblarek. 2. Maszynę parową. 3. 
Salę monterską. 4. Obszerną kuźnię fabrycz- 
ną. 5. Oddział wyrobu kotłów parowych. 6. 
Odział wyrobów miedzianych dla gorzelń. 7. 
Oddział stolarski i modelarnię. 8. Skład kil- 
kudziesięciu tysięcy modeli. 9. dużą halę od- 
lewarni a wreszczie składy wyrobów  goto- 
wych, mieszkania, biura fabryczne, rysownie 
techniczne itp. Dyrektorem i współwłaścicie- 
lem tej fabryki z udziałem znacznym jest p. 
Ferdynand Pietsch, zawodowo wykształcony 
w fabrykacyi maszyn, a kierującymi inżynie- 
rami są ukończeni technicy zarazem intere- 
sowani jako współwłaściciele mając w spółce 
komandytowej udziały pieniężne. Każdy z 
kierujących inżynierów ma pewną specyalność 
i swój osobny dział w fabryce. Stosunkowo 
do rozmiarów i potrzeb fabryki kapitał zwła- 
szcza obrotowy nie jest znaczny co natural- 
nie utrudnia w wysokim stopniu dalszy ruz- 
wój. Przed kilku laty a to w roku 1896 fun- 
dusz przemysłowy udzielił fabryce p. Ferdy- 
nanda Pietscha pożyczkę w wysokości 15.010 
zł. w. a. i odtąd rozwój tej fabryki postąpił, 
a wzrasta zwłaszcza od 1898 roku, gdy w gro- 
no kierujących fabryką weszli ludzie fachowi 
z wiedzą i kapitałem. Rozwój ten widocznym 
jest w księgach w ciągle rosnącej produkcji 
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i wzrastającej liczbie odbiorców i zbytu.Ruch 
fabryczny i handlowy w stosunku do 1896 
roku powiększył się pięciokrotnie tak, że ka- 
pitał tej fabryki jest niewystarczający. Inte- 
res ekonomiczny kraju i względy socyalne 
wskazują na konieczność, ażeby pomnażać 
i wzmacniać te zakłady przemysłowe, gdzie- 
by robotnicy nasi znaleść mogli stałe zajęcie 
i by technicy nasi w dziale fabrykacyi ma- 
szyn nie byli zmuszeni całe życie wysługi- 
wać się zagranicznym fabrykantom. Jak z 
treści petycyi dosadnie się okazuje ilość za- 
trudnionych robotników od 1896 roku pro- 
gresywnie wzrasta i tak w r. 1896 zatru- 
dnionych było 36 robotników a natomiast 
w roku bieżącym wzrosła liczba do 153. 

Fabryka maszyn „Perkun* wedle za- 
siągniętych informacyi jest jedyną we Liwo- 
wie fabryką posiadającą znaczną i dobrze 
urządzoną odlewarnię żelaza i niewątpliwie 
fabryka ta w razie wyposażenia znaczniej- 
szym kapitałem będzie w możności i powin- 
na ważną odegrać rolę przy urządzaniu całej 
sieci wodociągów we Lwowie i wprowadzaniu 
oświetlenia elektrycznego. Pożyczka o którą 
uprasza firma „„Perkun* ma być faktycznie 
użytą w znaczniejszej części na utworzenie 
osobnego działu fabrycznego „elektrotechnicz- 
nego*. Zarząd fabryki przystępuje do utwo- 
rzenia tego działu w sposób oględny zape- 
wniwszy sobie pomoc sił i firm fachowych. 

Zważywszy, że budynki fabryczne i u- 
rządzenia przedstawiają wartość przewyższa- 
jąc znacznie kwotę 300.000 koron а obciąże- 
nie w stosunku do wartości jest nieznaczne 
przeto w razie udzielenia żądanej pożyczki, 
wypożyczona suma na hipotekę fabryki, znaj- 
dzie dostateczne zabezpieczenie nawet w tym 
wypadku, gdyby fabryka zwiniętą została, a bu- 
kudynki fabryczne na „inne cele przeisto- 
czone. 

Zważywszy, że w fabryce „Perkun* 
znaczniejsza łiczba robotników i techników 
krajowych znajduje pracę i egzystencyę, zwa- 
żywszy wreszcie, Że przez zaprowadzenie 
działu elektrotechnicznego i podjęcia robót 
przy wodociągach we Lwowie taż fabryka 
niewątpliwie przyczynić się może do usunię- 
cia konkurencyi fabryk zagrauicznych, z tego 
też powodu komisya przemysłowa  petycyę 
firmy „Perkun* jak najgoręcej popiera i wnosi. 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Petycsę fabryki maszyn „Perkun* spół- 
ki komandytowej Ferdynanda Pietscha we 
Lwowie о pożyczkę z funduszn przemysło- 
wego w wysokości 80.000 koron odstępuje 
Sejm Wydziałowi krajowemu do ścisłego zba- 
dania i możliwego uwzględnienia. + 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt) Gdy nikt głosu nie 
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żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek komisyi, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość.) Jest przyjęty. 

Z kolei następuje sprawozdanie komisyi 
sanitarnej z petyeyi Zwierzchności gminnej 
w Zarszynie o utworzenie okręgu sanitarne- 
go w Zarszynie. 

Sprawozdawca poseł Jabłoński ma głos. 

Sprawozdawca p. Jabłoński (czyta) : 

Wysoki Sejmie! 

Czternaście gmin powiatu sanockiego, 
wniosło do sanockiej Rady powiatowej " poda- 
nie o utworzenie natychmiastowe okręgu le- 
karskiego w miasteczku Zarszynie. 

Miasteczko Zarszyn o to samo wnosi 
podanie do Wysokiego Sejmu. Motywa podań 
są nader ważne i tak: 

1. Ciągłe epidemie panują w szesnastu, 
koło Zarszyna położonych wsiach, skutkiem 
niezdrowego, niskiego tychże położenia ; 

2. Stosunkowo znaczna odległość tych 
gmin od najbliższych siedzib lekarzy. 

8. Znaczna w tych gminach śŚmiertel- 
ność. 

Gdy jednak komisya jest zdania, że przed 
oznaczeniem wskazanego na okręg lekarski 
miejsca potrzeba porobić badania, których 
komisya sama uskutecznić nie może. Gdy Wy- 
dzieł Rady powiatowej sanockiej, przyznając 
potrzebę okręgu w Zarszynie za pilniejsze u- 
waża utworzenie okręgów w Mrzygłodzie i Bu- 
kowsku. і 

Gdy komisya musi przyznać Wydziało- 
wi krajowemu, że w miarę najpilniejszych po- 
trzeb tworzy okręgi sanitarne. 

Komisya wnosi: 

Podanie miasteczka Zarszyna 0 utwo- 
rzenie okręgu sanitarnego w Zarszynie o0d- 
stępuje się Wydziałowi krajowemu do zała- 
twienia i możliwego uwzględnienia. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą- 
da rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wnio- 
sek komisyi zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. і 

7 kolei następuje sprawozdanie Komi- 
syi petycyjnej z petycyi gminy Pławo (powia- 
tu mieleckiego) przeciw niszczeniu lasów w 
tym powiecie. 

Sprawozdawca poseł Hamorak ma głos. 

Sprawczdawca p Hamorak (czyta): 


Sprawozdanie 
komisyi potycyjnej z petycyi gminy Pławo 
powiatu mieleckiego przeciw niszczeniu lasów 
w tym powiecie. 
Wysoki Sejmie! 
Gmina Pławo pow. Mieleckiego w krótkich, 
serdecznych, rozpaczą podyktowanych wyra- 
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zach prosi Wysoki Sejm, aby niszczenie la- 
sów w tym powiecie zastanowić raczył, oba- 
wia się bowiem, że w bardzo krótkim cza- 
sie w powiecie Mieleckim nie będzie drzewa 
ani na opał ani na pobudowanie chałupy. 
Że taka ewentualność nastąpić może zaprze- 
czyć trudno, jeśli w powiecie Mieleckim cała 
gospodarka lasowa jak petenci twierdzą na 
niszczeniu lasu polega. Rzeczą udowodnioną 
jest, że pewna konserwacya lasów ze wzglę- 
dów ekonomicznych, sanitarnych a nawet kli- 
matycznych w interesie nietylko powiatu ale 
i całego kraju leży. Z tego więc powodu 
iz uwagi, że c. k. Rząd nad konserwacyą 
łasów czuwać ma, komisya petycyjna wnosi: 
- Petycyę gminy Pławo powiatu Miele- 
ckiego odstępuje się c. k. Rządowi do zba- 
dania i odpowiedniego załatwienia. 
Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wniosek 
komisyi, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 
7 kolei następuje: 


Sprawozdanie komisyi petycyjnej z pe- 


tycyi gminy Słupiec (pow. dąbrowskiego) w 

sprawie ochrony lasów w powiecie. 
Sprawozdawca p. Hamorak ma głos. 
Sprawozdawca p. Hamorak (czyta): 


Sprawozdanie 
komisyi 
powiatu dąbrowskiego w sprawie ochrony 
lasów w powiecie a wszczególności w gminie 

Słupiec. 


Wysoki Sejmie ! 


Gmina Słupiec powiatu dąbrowskiego 
prosi w swej petycyi wprawdzie o ochronę 
lasów w całym powiecie, nie podaje jednak 
żadnych danych, żeby w tym powiecie lasy 
niszczono, w gminie zaś Słupiec z dwóch 
właścicieli lasów tylko jeden i to młody syn 
właścicielki Natalii Gawrońskiej Jerzy, który 
ma mieć wiele zachcianek a mało pieniędzy 
niszczy w niemiłosierny sposób lasek zresztą 
maleńki swej matki nie oglądając się nawet 
na c. k. Starostwo, bo jeśli Starostwo po- 
zwoli wyrąbać 2 morgi, to młody pan Jerzy 
wyrębuje 4 i więcej morgów, a prócz tego 
każde drzewo trochę więcej podrosłe wycina 
i sprzedaje. 

Komisya petycyjna nie miała sposobno- 
ści przekonać się o prawdziwości faktów w 
реїусуї podanych, nie może przeto osądzić, 
czy gospodarka lasowa pana jerzego Gawroń- 
skiego jest prawidłową i czy też nie i z tych 
ромодбу мові: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić; 


petycyjnej z petycyi gminy Słupiec 
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Petycyę gminy Słupiec odstępuje się с. 
k. Rządowi do zbadania i odpowiedniego za- 
łatwienia. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek komisyi zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęty. 

7 kolei następuje. 

Sprawozdanie komisyi petycyjnej z pe- 
tycyi gminy Sąsiadowce, przeciw niszczeniu 
lasów Głębokiej pow. samborskiego. 

Sprawozdawca p. Hamorak ma głos. 

Sprawozdowca p. Hamorak (czyta): 


Sprawozdanie 
komisyi petycyjnej z petycyi gminy Sąsiado- 
wice przeciw niszczeniu lasów w Głębokiej 
pow. samborskiego. 


Wysoki Sejmie! 


Gmina Sąsiadowice powiatu sambor- 
skiego w swej w dniu 31. marca r. b. do 
Wysokiego Sejmu wniesionej petycyi uskarza 
się, że właściciel majętności Głęboka powia- 
tu samborskiego Hrabia Stanisław Dunin już 
przeszło 20 lat lasy tej majętności niszczy. 
Las sprzedaje żydom, sam od nich drzewo 
kupuje, włościanom zaś ani kawałeczka drze- 
wa sprzedać nie chce, chociaż na tej mani- 
pułacyi jak najgorzej wychodzi, bo żyd spe- 
kulant niejaki Salomon Boruk z Morsztyna 
z lasu hrabiowskiego tysiączki składa a sam 
hrabia coraz więcej biednieje a teraz już re- 
sztki jodeł sprzedał temuż Salomonowi Bo- 
ruk, który z pewnością las do szczętu zni- 
szczy. Aby taka fatalna ewentualność nie 
nastąpiła proszą wieśniacy gminy Sąsiadowi- 
ce, aby Wysoki Sejm temu niszczeniu lasu 
jaką tamę położyć raczył. 

Z uwagi, że hrabiemu Stanisławowi 
Duminowi wolno drzewo ze swego lasu komu 
mu się podoba sprzedawać lecz nie wolno 
pozwalać lasu niszczyć, komisya petycyjna 
wnosi: 

Petycję włościan z Sąsiadowiec prze- 
сім niszczeniu lasu w Głębokiej powiatu 
samborskiego odstępuje się c. k. Rządowi do 
zbadania i odpowiedniego załatwienia, 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da Кіо głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek komisyi zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość.) Jest przyjęty. 

Porządek dzienny jest wyczerpany. 

JE p. ks. Sanguszko. Proszę o głos 
w sprawie formalnej. 

Marszałek. Głos ma poseł ks. San- 
guszko. 

JE. р. Sanguszko. Jako przewodni- 
częcy komisyi gospodarstwa krajowego upra- 
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szam Wys. Izbę, aby raczyła przydzielić ko- 
misyi administracyjnej petycrę Towarzystwa 
„Jedność* |]. s. 1636 w sprawie zaprowa- 
dzenia monopolu wódezanego. Petycya ta do- 
stała się zapewne przez omyłkę do komisyi 
gospodarstwa krajowego, dlatego wnoszę 
przydzielenie tej petycyi do komisyi admini- 
stracyjnej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek p. ks. Sanguszki, zechce rękę po- 
dnieść. (Większość.) Jest przyjęty. 

Proszę p. p. sekretarzy о odczytanie 
wniosków i interpelacyj. 


Sekretarz p. Potocki Andrzej (czyta): 


Wniosek 


I. Zważywszy, że ustawa gminna z 12. 
sierpnia 1866 zawiera przepisy nieodpowia- 
dające dzisiejszemu rozwojowi stosunków; 

zważywszy, że zasadniczą podstawą urzą- 
dzeń dzisiejszej gminy jest podział jej zakresu 
działania na „własny* i „poruczony*, i że z 
tej właśnie podstawy wyrasta w wyższych in- 
stancyach niekorzystny dualizm w admini- 
stracyi ; 

zważywszy, że teraźniejsza jednostka 
gminy wiejskiej jest zbyt małą i nie ma sił 
do wykonywania rozlicznych zadań samorządu, 
skutkiem czego ustawy nie są wykonywane 
i cała administracya kraju na tem cierpi; 

Wysoki Sejm uchwalić raczy załączony 
з. projekt nowej ustawy gminnej. 

TI. Zważywszy, że skutkiem dualizmu 
władz z każdym rokiem nadmiernie wzrastają 
ciężary, których korzyści nie równoważą; 

zważywszy, że z połączenia egzekutywy 
z czynnikami autonomicznymi powstanie nie- 
wątpliwie władza sprężysta, potrzeby ludności 
i stosunki kraju żywo odczuwająca ; 

zważywszy, że projektowana zmiana or- 
ganizacyi gminnej, pociąga za sobą w konse- 
kwencyi potrzebę reformy administracyi wy- 
ższej, 
Wysoki Sejm uchwalić raczy : 

Wzywa się c. k. Rząd, aby w drodze 
właściwej przeprowadził reformę urządzeń 
administracyjnych w kraju, a przedewszyst- 
kiem, ażeby władze autonomiczne i rządowe 
złączył ze sobą w jedną władzę administra- 
cyi publicznej, zapewniając w niej czynnikom 
autonomicznym daleko sięgający współudział. 

We Lwowie dnia 25. kwietnia 1900. 
j Wnioskodawcy : 
Dunajewski. 
Sanguszko. 
St. Tarnowski, Zdzisław Tarnowski, Kazimierz 
Badeni, Adam Jędrzejowicz, Roman Potocki, 
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Bobrzyński, Зсіріо, Kraiński, Binder, Paszkow- 

ski, Wodzicki, Andrzej Potocki, Romer, Adam 

Skrzyński, Józef Michałowski, Zoll, Sękowski, 

Dąmbski, Hupka, Czecz, Dr. Jordan, Stani- 
sław Jędrzejowicz, Górski. 


Ustawa 
z dnia . . . . 0 gminie w Królestwie 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem. 


Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Kró- 
lestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskim rozporządzam co na- 
stępuje : | 

Art. І. Gminę okręgową tworzy się 
przez połączenie pewnej liczby obecnie od- 
dzielnie istniejących gmin wiejskich i obsza- 
rów dworskich w jedną całość gminy admini- 
stracyjnej. 

Art. IL Połączenia dotychczasowych 
gmin wiejskich, które odtąd noszą nazwę 
gmin miejscowych, (albo gromad) i obszarów 
dworskich w jedną gminę okręgową dokony- 
wują powołane do tego komisye krajowe, 
administracyjno-mieszane (urządzające), jedna 
na Galicyę zachodnią z siedzibą w Krakowie, 
druga na Galicyęę wschodnią z siedzibą we 
Lwowie. . 

Art. III. Zadaniem tych komisyj jest 
przeprowadzić takie ugrupowanie 1 rozgrani- 
czenie gmin okręgowych w każdym powiecie, 
aby wytworzona na tej podstawie nowa je- 
dnostka gminna była w stanie sprostać tym 
obowiązkom, których wymagają cele admi- 
nistracyi publicznej w miejscowym zakresie. 
W tym kierunku należy przy tworzeniu 
gmin okręgowych brać na uwagę trzy mo- 
menty: ludność przestrzeń i siłę podatkową. 

Co do ludnóści należy mieć wzgląd na 
to, że gmina okręgowa powinna liczyć 4000 
до 70С0 mieszkańców, му 

со do przestrzeni należy trzymać się 
zasady, aby z najodleglejszej gminy miejsco- 
wej (przysiółka) nie było dalej do siedziby 
urzędu gminnego jak 8 kilometrów, 

co do siły podatkowej należy starać się 
o takie ugrupowanie jednostek osad miejsco- 
wych w jeden okręg, aby siły ekonomiczne 
sąsiadujących gmin okręgowych były o ile 
możności równomierne i nie powstały okręgi 
utworzone z zamożnych osad obok innych 
znacznie uboższych. 

Szczególne topograficzne warunki mogą 
być wyjątkowo uwzględnione. W górach lub 
osadach odosobnionych można tworzyć mniej- 
sze jednostki gminne; ze względu ząś na na- 
turalną grawitacyę interesów pewnej liczby 
sąsiednich osad do jednego okręgu, większe 
gminy okręgowe. 
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Jeżeli miasteczko jest środkowym pun- 
ktem grawitacyi interesów sąsiednich gmin 
wiejskich i obszarów dworskich, należy włą- 
czyć to miasteczko do okręgu gminnego 
i utworzyć w niem siedzibę urzędu gminnego. 

Art. ТУ. Komisye krajowe składają się 
każda z pięciu członków, a mianowicie: trzech 
wybranych przez Sejm krajowy, jednego de- 
legata Wydziału krajowego i jednego repre- 
zentanta rządu, którego mianuje c. k. Na- 
miestnik. Reprezentant rządu jest przewodni- 
czącym komisyi. 

. Namiestnik doda każdej komisyi odpo- 
wiednią liczbę urzędników, jako fachowych 
referentów bez prawa głosowania w komisyi. 

Art. V. Komisye krajowe urzędują przy 
współudziale komisyj powiatowych i kierują 
czynnościami komisyj powiatowych. 

Art. VI. Komisye powiatowe składają 
się z pięciu członków, a mianowicie : z c. k. 
Starosty, jednego urzędpika mianowanego 
przez c. k. Namiestnika, jednego delegata 
Wydziału powiatowego i dwóch członków wy- 
branych przez Radę powiatową. 

Komisye powiatowe mogą  kooptować 
kilku mężów zaufania z pomiędzy mieszkań- 
ców powiatu, którym przysługuje tylko głos 
doradczy. 

Przewodniczącym  komisyi 
jest c. k. Starosta. 

Art. VII. Komisye powiatowe zbierają 
materyał przygotowawczy dla prac komisyi 
krajowej, na jej żądanie mogą przedstawiać 
wnioski ugrupowania gmin w powiecie lub 
dawać swe opinie. 

Art. VII. Komisya krajowa może zje- 
żdżać do każdego powiatu na miejsce i w 
siedzibie powiatu elaborat ugrupowania i 
rozgraniczenia gmin okręgowych wypracować. 

Komisya krajowa ustanawia porządek 
prac swoich, oznacza sama, w którym powie- 
cie prace rozpoczyna, do których powiatów 
następnie przechodzi kolejno, czy w jednym, 
czy kilku powiatach naraz rozgraniczenia do- 
konywa. 

Art. IX. Eleborata komisyi krajowej 
stają się prawomocne po zatwierdzeniu ich 
przez с. k. Namiestnika. 

Art. X. Uchylanie się któregokolwiek 
członka komisyi krajowej lub powiatowej, 
piastującego swój urząd z wyboru, od wzięcia 
udziału w całości lub części prac komisyi 
będzie uważane tak, że się na elaborat ko- 
misyi z góry zgadza. ' 

Wszelkie kwestye sporne w sprawach 
organizacyi gmin okręgowych i czynności we- 
wnętrznych komisyi krajowej rozstrzyga nie- 
odwołalnie c. k. Namiestnik. 

Art. XI. Gminy okręgowe wprowadzane 
być mogą stopniowo grupami całemi w ró- 
żnych okolicach kraju. 


powiatowej 
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Gmina okręgowa powołaną jest do ży- 
cia w danej miejscowości rozporządzeniem 
c. k. Namiestnika ogłoszonem w dzienniku 


lustaw i rozporządzeń krajowych. 


Art. XII. Po przeprowadzeniu rozgrani- 
czenia w powiecie ustaje działalność komisyi 
powiatowej; po przeprowadzeniu rozgranicze- 
nia w całym kraju ustaje działalność komi- 
syj krajowych. 

Dzień rozwiązania tych komisyj ogłosi 
c. k. Namiestnik. 

DZIAŁ І. 
Postanowienia ogólne. 


$. 1. Gmina okręgowa jest korporacyą 
publiczną, która ma na celu staranie o do- 
bro jej mieszkańców i wykonanie zakreślo- 
nych jej ustawami zadań administracyi pu- 
blicznej w miejscowym zakresie. 

8. 2. Wszystkie dotąd oddzielnie istnie- 
jące gminy wiejskie i obszary dworskie, włą- 
czone do gminy okręgowej, stanowią części 
składowe jednej administracyjnej całości. Pra- 
wo przynależności nabyte do którejkolwiek 
dawnej, oddzielnie istniejącej jednostki gminy 
nadaje prawo przynależności do gminy okrę- 
gowej. 

8. 3. Przez połączenie gmin wiejskich 
i obszarów dworskich w jeden okręg w celu 
wykonywania wspólnemi siłami zadań admi- 
nistracyi publicznej pozostają niezmienione 
ich dotychczasowa terytoryalna rozległość 
i granice, a jednostki te zachowują nadal 
wzajemną odrębność i samodzielność, tudzież 
stanowią odrębne podmioty praw. W szcze- 
gólności prawa majątkowe gmin i dobra gmin- 
nego pozostają przez to połączenie w niczem 
nienaruszone. 

$. 4. Gminy miejscowe są w stosunku 
do gmin okręgowych odrębnemi korporacya- 
mi publicznemi, mającemi, oddzielne prawa 
majątkowe i interesa komunalne, a organa 
ich zarządu są podwładnymi i pomocniczymi 
organami Naczelnika gminy okręgowej tylko 
w sprawach administracyi publicznej na tery- 
toryum gminy miejscowej. 

$. 5. Obszary dworskie są gospodarcze- 
mi i terytoryalnemi jednostkami wchodzącemi 
całkowicie w skład gminy okręgowej. Wszyscy 
mieszkańcy zamieszkali stale na obszarze 
dworskim posiadają przynależność do gminy 
okręgowej i należą do jej komunalnego zwią- 
zku. Organa zarządu obszaru dworskiego są 
organami podwładnymi i pomocniczymi Na- 
czelnika gminy okręgowej w sprawach ad- 
ministracyi publicznej na terytorynm obszaru 
dworskiego. 3 

DZIAŁ IL 


Gmina miejscowa (gromada). 


8. 6. Gmina miejscowa albo gromada 
jest korporacyą publiczną, która ma na celu 
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zaspokojenie potrzeb komunalnych, t. j. ta- | 
kich, które ze wspólnego pożycia jej mie- | pobiera względnie ściąga w drodze egzekucyi 
szkańców na jednem miejscu i we wspólnym | na ruchomościach te daniny gminne, które 


związku wynikają. Gmina miejscowa zarządza 
swym majątkiem i dobrem gminnem i zawia- 
duje własnemi sprawami według przepisów 
niniejszej ustawy. 

8. 7. Mieszkańcy gminy miejscowej dzielą 
się na trzy kategorye: 

przynależnych, 
członków gminy i 
obcych. 

8. 8. Przynależnymi są ci, których u- 
stawa o przynależności uznaje za przyna- 
leżnych do gminy. 

Członkami gminy są ci, którzy posia- 
dają prawo wyborcze w miejscowej gminie. 
Wszystkie inne osoby są 'obcemi. 

8. 9. Postanowienia o uprawnieniu do 
wyboru, obieralności i postępowaniu przy wy 
borach zawiera ordynacya wyborcza dla gmin. 


Reprezentacya gminy miejscowej. 


$. 10. Reprezentacyę gminy miejscowej 
stanowi sołtys i starszyzna gromadzka. 

8. 11. W gminach miejscowych liczą 
cych do 500 mieszkańców starszyzna groma- 
dzka składa się z 12 członków, w gminach 
z ludnością 500—1000 mieszkańców z 18 
członków, wreszcie w gminach z ludnością 
ponad 10C0 mieszkańców z 24 członków, 
wybranych na lat sześć w sposób ordynacyą 
wyborczą wskazany. 

$. 12. Sołtysa wybiera starszyzna gro- 
madzka ze swego grona na lat sześć w 8ро- 
sób określony ordynacyą wyborczą. 

$. 18. Starszyzna gromadzka wybiera 
w taki sam sposób jednego zastępcę sołtysa. 


Zarząd gminy miejscowej. 


$. 14. Zarząd gminy miejscowej spoczy- 
wa w rękach sołtysa. 

W szczególności sołtys ma następujące 
obowiązki: 

1. Ogłasza rozporządzenia Naczelnika 
gminy okręgowej. 

2. Wykonywa polecenia i rozporządze- 
nia Naczelnika gminy okręgowej i władz 
wyższych. 

8. Przygotowuje wnioski do uchwał star- 
szyzny gromadzkiej, przedkłada jej projekt 
budżetu gminy miejscowej. 

4. Wykonywa uchwały starszyzny gro- 
madzkiej. 

5. Administruje majątkiem i dochodami 
gminy miejscowej w granicach uchwał star- 
szyzny gromadzkiej, tudzież zarządza mają- 
tkiem tych zakładów gminnych, które nie 
mają wlasnego zarządu i nadzoruje te zakła- 
dy gminne, które mają osobny zarząd. 
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6. Prowadzi rachunki i księgi kasowe, 


opłacają się wprost gminie miejscowej, nad- 
zoruje wykonanie usług i robót uchwalonych 
na rzecz gminy, pobiera, wzgiędnie ściąga w 
drodze egzekucyi na ruchomościach ekwiwa- 
lent pieniężny w razie zamienienia usług i 
robót na pieniądze. 

7. Mianuje i nadzoruje sługi "gminne. 

8. Przechowuje dolkumenta i akta gmi- 
ny miejscowej. 

$. 15. Sołtys jest organem wykonawczym 
urzędu gminnego i podwładnym Naczelnika 
gminy w sprawach admunistracyi publicznej i 
jako taki przestrzega porządku w gminie 
miejscowej, czuwa nad bezpieczeństwem osób 
i mienia. 

8. 16. W razach nagłych wypadków, gdy 
zachodzi niebezpieczeństwo zwłoki, ma prawo 
zarządzić tymczasowo, co należy, dla utrzy- 
mania bezpieczeństwa i obowiązek donieść o 
tem zaraz Naczelnikowi gminy. 


Zakres działania starszyzny gromadzkiej. 


8. 17. Starszyzna gromadzka rozstrzyga 
we wszystkich sprawach tyczących się mają- 
tku gminnego i interesów komunalnych 
gminy. 
Władza wykonawcza nie przysłuża star- 
szyźnie gromadzkiej. 

8. 18. W szczególności do zakresu dzia- 
łania starszyzny gromadzkiej należą : 

1. Kontrola nad działalnością sołtysa 
jako zwierzchnika gminy miejscowej i orga- 
nu wykonawczego uchwał starszyzny groma- 
dzkiej. 

2. Postanowienia względem zakładowego 
majątku i dobra gminy. 

3. Postanowienia o sposobie użytkowa- 
nia i zarządu tego majątku i dobra; wydzie- 
rżawianie, najmowanie lub sprzedaż, tudzież 
lokowanie kapitałów albo zaciąganie poży- 
czek. 

4. Uchwalanie budżetu rocznego. 

B. Sprawozdanie i załatwianie rachun- 
ków. 

6. Erzyzwolenie na rozpoczęcie sporów 
prawnych i odstąpienie od nich, zatwierdza- 
nie ugód, spór umarzających, ustanawianie za- 
stępców prawnych. 

7. Wszystkie sprawy nie należące do 
zwykłego zarządu majątkiem i te, które so- 
bie starszyzna gromadzka względem tego za- 
rządu zastrzeże. 

8. Postanowienia o wynagrodzeniu dla 
sołtysa, o liczbie i płacy sług gminnych tu- 
dzież straży polowej i nocnej, względnie po- 
stanowienia o obowiązku pełnienia straży 
nocnej. 
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9. Postanowienia o pełnieniu posług i 
robót na rzecz gminy miejscowej. 

8. 19. Starszyzna gromadzka rozstrzyga 
zażalenia przeciw zarządzeniom sołtysa w spra- 
wach majątkowych gminy i dobra gminnego. 

„ Ме wszystkich innych sprawach zażale- 
nia te wnosić do urzędu gminnego. 

$. 20. Starszyzna gaomadzka zbiera się 
dwa razy do roku, na wiosnę i na jesień na 
dłuższe sesye, na których mają być omówio- 
ne potrzeby miejscowe. 

Na jesiennej sesyi musi być załatwiony 
budżet na rok przyszły. Oprócz tego odby- 
wać się mogą nadzwyczajne zebrania star- 
Szyzny na polecenie władzy wyższej, na we- 
zwanie sołtysa, lub żądanie jednej trzeciej 
części członków starszyzny. 

Sołtys przewodniczy obradom starszy- 
zny gromadzkiej. 

$ 21. Zastępca sołtysa wstępuje w pra- 
wa i obowiązki sołtysa tylko chwilowo, w ra- 
zie tegoż nieobecności, choroby lub innej pra- 
wnej przeszkody. 


O gospodarstwie gminy miejscowej. 


8. 22. Wszelką ruchoma i nieruchoma 
własność, niemniej wszelkie prawa i przywi- 
leje gminy winny być utrzymywane w ciągłej 
ewidencyi za pomocą dokładnego inwentarza 

Każdemu ponoszącemu opłaty na cele 
gminy wolno jest przeglądać ten inwentarz. 

8. 23. Majątek gminny ma być w ten 
sposób administrowany, aby przynosił jak naj- 
większy dochód i tylko na cele gminy miej- 
scowej mogą być jego dochody obracane. 

Nadwyżki roczne dochodu ponad wyda- 
tki mają być użyte na potrzeby w roku na- 
stępnym, o ile zaś na ten eel nie byłyby po- 
trzebue, należy je lokować w papierach łub 
zakładach dających gwarancyę pupilarnego 
bezpieczeństwa i włączyć do zakładowego 
majątku. 

$. 24. Uchwały starszyzny gromadzkiej 
tyczące się sprzedaży lub obciążenia majątku 
zakładowego gminy, wymagają zatwierdzenia 
Wydziału powiatowego po zasiągnięciu opinii 
rady gminnej. 

8. 25. Co do tego, komu i w jakim roz- 
miarze służy udział w pożytkach dobra gmin- 
nego, trzymać się należy dotychczasowego nie- 
zaprzeczonego zwyczaju. 

Jeżeli i o ile nie istnieje niezaprzeczo- 
ny zwyczaj, starszyzna gromadzka z uwzglę- 
dnieniem istniejących specyalnych tytułów 
prawnych, uchwali postanowienia regulujące 
to uczestnictwo, przyczem może ustanawiać 
opłatę za korzystanie z dobra gminnego. Po- 
stanowienia te wymagają zatwierdzenia rady 
gminnej. Rów 'ież wymagają zatwierdzenia 
Rady gminnej, uchwały starszyzny gromadz- 
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kiej, odnoszące się do obciążenia dobra gmiń- 
nego. 

Sprzedaż dobra gminnego wymaga za- 
twierdzenia Wydziału powiatowego, 

$. 26. Nadwyżka dochodu z dobra gmin- 
nego pozostająca po zaspokojeniu osób upra- 
wnionych wpływa do kasy gminy miejscowej. 

Podatki i inne opłaty, tudzież koszta до- 
zoru połączone z posiadaniem i użytkowaniem 
dobra gminnego, o ile do ich pokrycia nie wy- 
starczają dochody do kasy gminnej wpływa- 
jące,. mają być ponoszone przez uczestniczą- 
cych w pożytkach z dobra gminnego a to w 
miarę tego uczestnictwa. Postanowienia w tym 
kierunku wydaje starszyzna gromadzka a za- 
twierdza je rada gminna. 

$. 27. O ile dochody z majątku gmin- 
nego nie wystarczają, aby pokryć potrzeby 
i zobowiązania gminy miejscowej, mogą być 
nałożone przez starszyznę gromadzką: 

a) dodatki do podatków bezpośrednich 
lub do podatku konsumcyjnego ; 

b) inne opłaty nie należące do katego- 
ryi dodatków do podatków; 

c) posługi i roboty na cele gminne. 

$. 28. Dodatki do podatków bezpośre- 
dnich mają być zazwyczaj podług tej samej 
stopy procentowej rozkładane na wszystkie w 
gminie przypisane podatki bezpośrednie. 

$. 29. Wydatki, tyczące się tylko po- 
szczególnych części gminy, klas mieszkańców 
lub poszczególnych posiadaczy gruntu mają 
być ponoszone tylko przez same strony inte- 
resowane, o ile nie istnieją inne urządzenia 
obowiązujące. 

$. 30. Do rozkładu dodatków do poda- 
tków bezpośrednich podług rozmaitej stopy 
procentowej, potrzebnem jest pozwolenie ra- 
dy powiatowej. 


DZIAŁ IIL 
Obszary dworskie. 


5. 31. Na czele obszaru dworskiego stoi 
przełożony obszaru dworskiego i jest orga- 
nem pomocniczym urzędu gmionego i pod- 
władnym Naczelnika gminy okręgowej. 

W tym charakterze wykonywa przeło- 
żony obszaru dworskiego zadania administra- 
cyi publicznej i podlega nadzorowi Naczelni- 
ka gminy. 

$. 32. Posiadacz obszaru dworskiego 
może albo sam objąć urząd przełożonego, 
albo też zdać urząd pod własną odpowiedział- 
nością innej osobie. 

Współposiadacze mianują przełożonym 
jednego z pośród siebie albo inną osobę. W 
braku porozumienia między nimi mianowanym 
będzie ten, za kim oświadczy się ta część 
współposiadaczy, na którą wypada więcej niź 
połowa podatków realnych na obszar dworski 
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przypisanych. Ла osoby niewłasnowolne wy- 
konywa to prawo ich zastępca prawny. 

$. 83. Można być przełożonym kilku 0- 
bszarów dworskich, stanowiących osobne ciała 
tabularne, jeżeli te obszary dworskie leżą 
М obrębie jednej i tej samej gminy okrę- 
gowej. 

8. 34. Przełożonym może być tylko 0- 
bywatel państwa austrackiego, używający wła- 
snowolności, względem którego nie zachodzi 
żadna z okoliczności wykluczających w 58.3. 
i 11. ordynacyi wyb. gminnej wskazanych. 

8. 35. Przełożony musi mieć stałe za- 
mieszkanie w miejscu urzędowania swego. 

$. 36. Nazwisko i miejsce zamieszkania 
przełożonego musi być podane do wiadomo- 
ści Naczelnika Gminy i Starosty. 

8. 37. Jeżeli przełożony nie posiada 
warunków w 8. 34. wskazanych, Starosta we 
zwie posiadaczy obszaru dworskiego do mia- 
nowania imnej osoby, a gdyby to wezwanie 
mimo powtórnego napomnienia było bezsku- 
tecznem, zamianuje przełożonego sam na 
koszt i stratę posiadaczy. 

8. 38. Przełożony winien jest podawać 
do wiadomości mieszkańców obszaru dwor- 
skiego rozporządzenia Naczelnika gminy, o 
ile takowe wprost do nich z urzędu gminne- 
go nie zostały wystosowane. Przełożony ma 
na terytoryum obszaru dworskiego ten sam 
zakres praw i obowiązków, jaki ma sołtys na 
terytoryum gminy miejscowej. 

8. 39. Posiadacz obszaru dworskiego 
może każdej chwili usunąć przełożonego, wi- 
nien jest jednak zawiadomić o tem Naczelni- 
ka gminy i e. k. Starostę. 

Przełożony traci urząd, jeśliby zaszła 
lub wiadomą stała się przeszkoda, dła której 
nie mógłby być dopuszezonym do sprawowa- 
nia urzędu. 

Za ciężkie przekroczenia lub powtarza- 
ne zaniedbywanie obowiązków może być prze- 
łożony usunięty od urzędowania przez c. k. 
Starostę w porozumieniu z Wydziałem powia- 
towym. 

8.40. Do pokrycia wydatków gminy 
okręgowej obowiązanym jest obszar dworski 
i osoby na nim zamieszkałe, o ile opłacają 
podatki bezpośrednie, przyczyniać się w tej 
samej mierze i według tych samych zasad, 
według których rozkłada się w ogóle ciężary 
gminy okręgowej. 


DZIAŁ IV. 
Gmina okręgowa. 


Reprezentacya gminy okręgowej. 


8. 41. Gminę okręgową reprezentuje 
Naczelnik gminy i rada gminna. 
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8. 42. Rada gminna składa się z 10 
członków, a mianowicie: 

a) z sześciu wybranych przez ogólne 
zgromadzenie starszyzn gromadzkich ; 

b) trzech wybranych przez posiadaczy 
obszarów dworskich ; 

c) jednego członka powołanego przez 
władzę. 

8.43. Wybór członków Rady dokonywa 
się w ten sposób, że na wezwanie c. Кк. Starosty 
zbierają się naprzód razem w siedzibie urzę- 
du gminnego wszyscy członkowie starszyzn 
gromadzkich i wybierają większością głosów 
sześciu członków rady i tyluż zastępców. 

Następnie posiadacze obszarów dwor- 
skich wybierają trzech członków rady gmin- 
nej. Gdyby w pewnej gminie okręgowej było 
mniej niż trzy obszary dworskie, natenczas 
posiadacze tychże obszarów wybierają tylu 
członków rady, ile jest obszarów dworskich, 
a resztę wybiera pięciu mieszkańców gminy 
okręgowej, opłacających najwyższy podatek 
gruntowy. 

Zastępcami posiadaczy obszarów dwor- 
skich w radzie są przełożeni obszarów dwor- 
skich, ewentualnie, jeśli chodzi o osoby wy- 
brane przez opłacających najwyższy podatek 
gruntowy, ci, którzy przez te osoby na zastę- 
pców wybrani zostali. 


8. 44. Zarówno starszyzny gromadzkie, 
jak i właściciele obszarów dworskich, nie są 
ograniczeni do, wyboru członków rady gmin- 
nej z pośród siebie, lecz mogą wybierać ko- 
gokolwiek uprawnionego do wyboru starszy- 
zny gromadzkiej,j pod warunkiem, aby był 
mieszkańcem gminy. i 

8. 45. Wyborom przewodniczy c. k. sta- 
rosta. 

Wybory odbywają się przez ustne gło- 
sowanie. 

8. 46. Po ukończonych wyborach powo- 
ła Starosta jednego członka rady gminnej, 
przyczem nie jest ograniczony do mieszkań- 
ców gminy. 

8. 47. Peryod wyborczy trwa lat sześć, 

8. 48. Naczelnika gminy wybiera rada 
gminna i nie jest ograniczoną do wyboru ze 
swego łona. и 

8. 49. Zastępcą naczelnika gminy jest 
z reguły członek rady gminnej powołany do 
niej przez c. k. Starostę. Wolno jest jednak 
radzie gminnej wybrać tego właśnie członka 
rady naczelnikiem gminy, a w takim wypad- 
ku służy jej prawo wybrać także i zastępcę 
naczelnika gminy, jednakowoż tylko ze swe- 
go łona. Tak wybrany zastępca naczelnika 


gminy musi być zatwierdzonym przez c. k. 
Starostę. 


45 
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Zarząd gminy okręgowej. 


9. 50. Zarząd gminy okręgowej spoczy- 
wa w rękach naczelnika gminy, jako kiero- 
wnika urzędu gminnego, który jest organem 
administracyi publicznej, 

„. W tym charakterze wykonywa naczel- 
nik gminy zadania, które na mocy ustaw ma 
gmina do spełnienia. 

Ś. 51. W szczególności należy do na- 
czelnika gminy: 

„1. Wykonywanie ustaw i rozporządzeń 
tudzież poleceń władz wyższych. 

„2. Wydawanie rozporządzeń w granicach 
obowiązujących ustaw. 

.  .,58. Czuwanie nad bezpieczeństwem osób 
і mienia, przestrzeganie publicznego  ро- 
rządku. 

4. Wykonywanie zadań policyi miejsco- 
wej, policyi budowniczej, sanitarnej, drogo- 
wej, ogniowej, połicyi nad czeladzią i wyro- 
bnikari, tudzież wykonanie przepisów 0 cze- 
ladzi służebnej, dozór policyjny nad przed- 
miotami żywności, nad targami, nad miarą i 
wagą, policya polowa i policyjny nadzór nad 
obyczajnością publiczną. 

. б. Sprawowanie jurysdykcyi karno-poli- 
cyjnej. 

6. Kierowanie czynnościami urzędu 
gminnego, mianowanie sług i pomocników na 
posady, które ustanawia rada gminna i wy- 
konywanie nad podwładnymi organami prze- 
łożonej władzy dyscyplinarnej. 


7. Przygotowanie projektów do uchwał 
rady gminnej w szczególności preliminarza 
dochodów i wydatków. 

8. Zarząd majątkiem gminnym i zakła- 
dów gminnych w granicach uchwał rady 
gminnej. 

9. Przewodniczenie w obradach rady 
gminnej i wykonanie jej uchwał. 

10. Składanie sprawozdań rocznych ra- 
dzie gminnej z całego toku czynności admi- 
nistracyjnych i zarządu zakładami gmin- 
nymi. 

$. 52. Naczelnikowi gminy nie służy 
prawo karania sołtysów, członków rady gmin- 
nej. ławników i przełożonych obszaru dwor- 
skiego. Osoby te są wyjęte z pod jurysdykcyi 
karno-policyjnej naczelnika gminy za prze- 
kroczenia administracyjne, a jurysdykcya w 
tym względzie należy do c. k. Starosty. Ta- 
kże wrazie przekroczenia w wykonywaniu 
obowiązków swego urzędu lub niewypełnie 
nia poleceń naczelnika gminy ze strony soł- 
tysów, ławników i przełożonych obsząru 
dworskiego nie przysługuje naczelnikowi gmi- 
ny nad temi osobami prawo dyscyplinarne, 
lecz może tylko wnieść przedstawienie do 
Starosty o wdrożenie postępowania dyscypli- 
narnego. 
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Zastępca naczelnika gminy. 


$. 58. Zastępca naczelnika gminy jest 
stałym urzędnikiem (sekretarzem) gminy; za- 
łatwia czynności urzędu gmionego i prowa- 
dzi kancelaryę gminy pod kierunkiem i kon- 
trolą naczelnika gminy i nadzorem ck. Sta- 
rostwa. 

Zastępuje naczelnika gminy w wyko- 
nywaniu wszelkich praw i obowiązków w ra- 
zie jego choroby, nieobecności lub innej pra- 
wnej przeszkody. 

8. 54. Naczelnik gminy może przeka- 
zać sprawowanie niektórych czynności urzę- 
du gminnego swemu zastępcy, pozostaje je- 
dnak i w tym wypadku zawsze odpowiedzial- 
nym za wykonywanie zadań administracyi 
publicznej wobec władzy wyższej, za zarząd 
majątku gminnego odpowiedzialnym wobec 
rady gminnej. Taka sama odpowiedzialność 
cięży także i na zastępcy naczelnika gminy. 

8. 55. Naczelnik gminy sprawuje swą 
władzę jako honorowy urząd publiczny bez- 
płatnie. 

Może żądać tylko miernego odszkodo- 
wania za rzeczywiste straty i wydatki pono- 
szone skutkiem swego urzędowania. 

8. 56. Zastępca naczelnika gminy ро- 
biera stałą płacę, którą oznacza rada gmin- 
na w granicach ustanowionych przez Wy- 
dział powiatowy. 

$. 57. Tylko w przypadku, gdy rada 
gminna wybierze na naczelnika gminy tego 
ze swych członków, który wchodzi w jej 
skład na mocy powołania przez władzę, mo- 
że naczelnik gminy pobierać stałą płacę, ale 
wówczas odpada osobna płaca zastępcy. 

8. 58. Rozporządzenia wydawane przez 
Naczelnika gminy lub tegoż zastępcę w imie- 
urzędu gminnego tyczące się ogółu gminy 
okręgowej lub pewnej jej części, albo wię- 
kszej liczby jej mieszkańców mają być nale- 
życie ogłoszone. Zarządzenia zaś i orzecze- 
nia tyczące się pojedyńczych osób zwłaszcza 
w sprawach policyi miejscowej mają być z 
reguły wydawane ustnie, tylko treść takiego 
zarządzenia lub orzeczenia musi być zanoto- 
мапа w księdze orzeczeń i zarządzeń urzę- 
du gminnego. Wszełako wolno zawsze stro- 
nie interesowanej żądać w każdym wypadku 
doręczenia jej na piśmie tego zarządzenia 
lub orzeczenia, ale w takim razie musi stro- 
na uiścić na koszta kancelaryi gminnej małą 
opłatę, której wysokość ustanawia co roku 
Starosta w porozumieniu z Wydziałem  ро- 
wiatowym. 


O wykonywaniu władzy karnej. 

8. 59. O ile w ustawach i przepisach, 
które dotyczą policyi miejscowej, należącej 
do zakresu działania urzędu gminnego (5. 51 
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ustęp 4) jest sankcya karna i o ile przekro- 
czenia tych ustaw i przepisów nie podpadają 
pod kodeks karny. służy naczelnikowi gminy 
prawo orzekania kar za takie przekroczenia 
aż do wysokości w tychże ustawach i prze- 
pisach ustanowionej. 

$. 60. Naczelnik gminy może po zasią- 
gnięciu uchwały Rady gminnej wydawać obo- 
wiązujące w obrębie gminy okręgowej posta- 
nowienia, tyczące się policyi miejscowej i 
ustanowić za przekroczenie tych przepisów 
karę pienieżną do wysokości 50 koron, lub 
karę aresztu do dni 5. 

8. 61. W nagłych wypadkach może Na 
czelnik gminy sam bez uchwały Rady gmin- 
nej wydać postanowienia, zagrażające karą 
pieniężną”do wysokości 10 k. lub 2 dni aresztu. 

8. 62. Orzeczenia karne za przekrocze- 
nia w sprawach policyi miejscowej ($$  59., 
60 i 61.) wydaje naczelnik gminy w urzędzie 
gminnym. 

$. 63. Tylko kary pieniężne, lub w ra- 
zie niemożności uiszczenia, kary aresztu mo- 
gą być orzekane. Wszelkie orzeczenia karne 
mają być osobną w księgę wpisane. 

8. 64. Jeżeli orzeczenia tyczą się du- 
chownych uznanych wyznań religijnych, na- 
uczycieli publicznych, urzędników rządowych 
lub krajowych, zostających w czynnej służ- 
bie, członków Sejmu krajowego albo  człon- 
ków Rady gminnej, winien Naczelnik gminy 
przedłożyć każde tego rodzaju orzeczenie с. 
k. Staroście do zbadania i zatwierdzenia. 

8. 65. Kary pieniężne płyną do kasy 
gminnej okręgowej na rzecz ubogich lub fun- 
duszu zapomogi w gminie. . 


Zakres działania Rady gminnej. 

8. 66. Rada gminna obraduje i decy- 
duje o wszystkich sprawach gminy, które 
ustawą gminną nie zostały wyłącznie prze- 
kazane Naczelnikowi gminy. 

O innych sprawach nie odnoszących się 
bezpośrednio do interesów gminy może rada 
gminna powziąć uchwały tylko wtedy, jeśli 
jej przekazane zostały ustawami lub wyraź- 
nem poleceniem władzy wyższej. 

8. 67. Rada gminna ma prawo wyda- 
wać osobne postanowienia prawne w takich 
sprawach gminnych, co do których ustawa 
dozwala na różne sposoby ich załatwienia, 
lub które poleca uunormować w drodze sta- 
tutów miejscowych, tudzież w tych sprawach 
których przedmiot nie jest unormowany przez 
ustawę. 

8. 68. Rada gminna ma obowiązek sta- 
rania o dobro mieszkańców gminy, w szcze- 
gólności obmyślenia środków opieki nad u- 
bogimi. 

$. 69. Rada gminna nadaje prawo przy- 
należności do gminy. 
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8. 70. Rada gminna ma prawo obeym 
wzbronić pobytu w obrębie gminy, jeżeli 
obcy lub członkowie ich rodzin przekraczają 
ustawy, stają się powodem zgorszenia albo 
ciężarem dla gminy. 

$. 71. Rada gminna uchwala budżet, 
czuwa nad majątkiem gminy i całym zarzą- 
dem jej dochodów i wydatków. 

Wszelkie obciążenie gminy zawisłem 
jest od jej uchwały. 

8. 72. Do zakresu rady gminnej należy 
także kontrola nad stanem i zarządem ma- 
jątkowym gmin miejscowych. Budżety gmin 
miejscowych potrzebują zatwierdzenia rady 
gminnej. 

8. 73. Rada gminna ma prawo nadzo- 
rować cały tok czynności administracyjnych 
naczelnika gminy i urzędu gminnego, z wy- 
jątkiem wykonywania jurysdykcyi karno-po- 
licyjnej i tych spraw, które naczelnik gminy 
wykonywa jako organ egzekutywny wskutek 
zarządzenia władzy wyższej lub jako organ 
pomocniczy albo towarzyszący przy bezpośre- 
dnich zarządzeniach lub urzędowych komi- 
syach władz wyższych. 

8. 74. Rada gminna ma prawo objawić 
zapatrywania i życzenia tudzież powziąć 
uchwały w granicach ustaw w sprawach a- 
dministracyi i policyi miejscowej, nie może 
jednak zmieniać wydanych przez naczelnika 
gminy decyzyi i rozporządzeń. Uchwały rady 
gminnej w tym kierunku mają być uważane 
jako opinie albo wnioski, które, о ile naczel- 
nik gminy sam się do nich nie zastosuje, 
idą do rozpatrzenia Starostwa, względnie 
Wydziału powiatowego. W. razie razstrzy- 
gnięcia w myśl uchwał rady gminnej obo- 
wiązują naczelnika gminy. 

8. 75. Dokumenty i akta prawne, mocą 
których gmina okręgowa staje się uprawnioną 
lub zobowiązaną, muszą być pod nieważno- 
ścią podpisane przez Naczelnika gminy lub 
tegoż zastępcę i przez dwóch członków rady 
gminnej. 1 
Posiedzenia rady gminnej. 

8. 76. Rada gminna zbiera się co naj- 
mniej raz na kwartał. Posiedzenia odbywa- 
jące się na wiosnę i na jesieni mają mieć 
miejsce wkrótce po odbytych zebraniach 
starszyzn gromadzkich. 

Oprócz tego zbiera się rada gminna na 
wezwanie naczelnika gminy, polecenie władzy 
wyższej lub na żądanie trzech tzłonków rady. 

$. 77. Naczelnik gminy zwołuje posie- 
dzenie rady gminnej i przewodniczy im pod 
nieważnością uchwał, w razie prawnej prze- 
szkody przysługuje to prawo zastępcy na- 
czelnika gminy, 
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. 5- 78. О każdem posiedzeniu powinien 
zawiadomić naczelnik gminy wszystkich obec- 
nych w gminie członków rady, a w miejsce 
nieobecnych zaprosić zastępców. 

8. 79. Rada gminna nie może powziąć 
uchwały, jeśli więcej niż połowa jej członków 
nie jest na posiedzeniu obecną. Do uchwały 
о budżecie 1 wszelkiej uchwały podlegającej 
zatwierdzeniu władzy wyższej, potrzebną jest 
obecność dwóch trzecich członków rady. 

Jeśli na posiedzenie nie zbierze się 
wymaganą powyżej liczba radnych, winien 
naczelnik gminy powtórnie zwołać radę i za- 
razem zawezwać zastępców. 

Na każdego członka rady lub zastępcę, 
który nie stawi się na to drugie posiedzenie, 
może naczelnik nałożyć karę pieniężną do 
wysokości 40 Koron na rzecz gminy, 

Przeciw takiemu orzeczeniu służy re- 
kurs do Wydziału powiatowego. 

Do wyboru naczelnika gminy względnie 
jego zastępey ($. 49) mają się stawić wszyscy 
członkowie rady pod utratą mandatów, w ra- 
zie gdyby nie zachodziła ważna przeszkoda 
usprawiedliwiająca nieprzybycie na  posie- 
dzenie. Decyduje o tem rada gminna. 

$. 80. Jeżeli przedmiotem obrad i uchwał 
jest urzędowanie członka rady gminnej, wi- 
nien tenże wstrzymać się od głosowania, 
musi jednak na wezwanie rady udzielić żą- 
danych wyjaśnień. 

8. 81. Członek rady gminnej nie może 
być obecnym na posiedzeniu, jeżeli przedmiot 
obrady lub uchwały dotyczy jego interesów, 
lub też jego żony albo osób spokrewnionych 
z nim albo spowinowaconych do drugiego 
stopnia. 

То postanowienie odnosi się także do 
naczelnika gminy i jego zastępcy. 

$. 82. Przewodniczący otwiera i zamyka 
posiedzenie, kieruje rozprawami i przestrzega 
porządku. 

8. 88. Do ważności uchwał potrzebna 
jest bezwzględna większość głosów. Przewo- 
dniczący głosuje tylko przy wyborach lub w 
razie równości głosów, a wtedy to zdanie 
staje się uchwałą, do którego przystąpił 
przewodniczący. 

$. 84. Posiedzenia rady są zawsze ja- 
wne. Tylko w sprawach osobistych może być 
zarządzone posiedzenie tajne. 

8. 85. Uchwały rady mają, być zapisane 
w księdze uchwał i stwierdzone podpisem 
przewodniczącego i dwóch radnych. 

8. 86. Postanowienia o posiedzeniach 
rady gminnej odnoszą sią do posiedzeń star- 
szyzn gromadzkich. 


Ławnicy. 


5. 87. Rada gminna wybiera ze swego 
łona równocześnie z wyborem wójta dwóch 
ławników. 
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$. 88. Ławnicy są stałymi delegatami 
rady gminnej do wykonywania nieustannej 
koutroli nad zarządem funduszów gminy 
ogręgowej i zakładów gminnych. Posiadają 
kolejno drugi klucz od kasy gminnej, kon- 
trolują bieżące dochody i wydatki i spraw- 
dzają rachunki. 

$. 89. Wydatki nadzwyczajne, budżetem 
nieprzewidziane może w razie nagłej potrzeby 
asygnować naczelnik gminy do wysokości 
200 koron tylko za zgodą ławników. 

$. 90. Ławnicy kontrolują stan mająt- 
ków i zarząd funduszów gmin miejscowych 
i są referentami budżetów gmin miejscowych 
na posiedzeniach rady gminnej. 


DZIAŁ V. 


O obowiązkach osobistych i ponoszeniu cię- 
żarów na rzecz gminy. 


$. 91. Każdy, według przepisów niniej- 
szej ustawy, wybrany naczelnik gminy, sołtys 
członek rady gminnej i członek starszyzny 
'gromadzkiej winien wybór przyjąć i urząd 
swój według najlepszej woli i wiedzy spra- 
wować. 

Prawo wymówienia się od przyjęcia 
wyboru służy tylko : 

a) duchownym wszelkiego wyznania i 
nauczycielom publicznym ; 

b) urzędnikom i sługom c. k. Dworu, 
państwa, kraju, zakładów i funduszów pu- 
blicznych, dopóki w czynnej służbie zostają : 

є) wojskowym, nawet w czynnej służbie 
niebędącym ; 

d) osobom liczącym przeszło 60 lat 
życia ; 

e) tym, którym ułomności fizyczne lub 
znacznie nadwątlone zdrowie nie dozwalają 
obowiązków urzędowych wykonywać; 

f) tym, których zwykłe zatrudnienie 
lub zarobkowanie ciągle odrywa od stałego 
pobytu w gminie. 

8, 92. Kto bez takiego uwalniającego 
powodu wzbrania się przyjąć wybór lub 
przyjęty urząd dalej sprawować, podlega ka- 
rze pieniężnej, którą rada gminna do wy- 
sokości 200 koron wymierzyć może. 

Przeciw orzeczeniu rady gminnej służy 
odwołanie do Wydziału powiatowego. 


$. 93. Kara pieniężna wpływa do kasy 
gminnej, względnie, gdy chodzi o sołtysa lub 
członków starszyzny gromadzkiej, do fundu- 
szów gminy miejscowej. 

$. 94. W razie opróżnienia przez Śmierć, 
rezygnacyę lub innej prawnej przyczyny 
urzędu naczelnika gminy lub ławnika przed 
końcem peryodu sześcioletniego urzędowania, 
winna jest rada gminna do dni 14 przed- 
sięwziąć nowy wybór na czas pozostały. 
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Tak samo powinna starszyzna gro- 
madzka dokonać nowego wyboru sołtysa w 
razie opróżnienia posady sołtysa. 

$. 95. Naczelnik gminy i jego zastępca 
powinni złożyć przy objęciu urzędu w ręce 
starosty przyrzeczenie w miejsce przysięgi, 
iż zachowają Cesarzowi wierność i posłu- 
szeństwo, przestrzegać będą ustaw i wypeł- 
niać sumiennie swoje obowiązki. 

Takie samo przyrzeczenie składa sołtys 
w ręce naczelnika gminy. 

8. 96. Członkowie rady gminnej i star- 
szyzny gromadzkiej winni są pełnić swój 
urząd bez żadnego wynagrodzenia. 

$. 97. Przełożony obszaru dworskiego 
nie może za pełnienie swych obowiązków 
pobierać żadnego wynagrodzenia z funduszów 
gminnych. 


Odpowiedzialność. 


$. 98. Wszystkie osoby pełniące obo- 
wiązki zarządu w gminie okręgowej lub 
miejscowej odpowiedzialne są wobec tejże 
gminy okręgowej względnie miejscowej za 
szkody wyrządzone gminie przez zaniedbanie 
lub nieodpowiednie pełnienie obowiązków 
urzędowych, a to niezależnie od kar dyscy- 
plinarnych, jakie ich z tego dowodu ze strony 
władz przełożonych spotkać mogą. 

Przez rezygnacyę lub usunięcie z urzędu 
nie uwalnia się od tej odpowiedzialności. 

8. 99. Pretensye gminy do wynagrodze- 
nia szkód z tytułu tej odpowiedziałności mają 
być poszukiwane w zwykłej drodze prawa. 


O ciężarach na pokrycie wydatków gminnych. 


5. 100. Na pokrycie wydatków gminy 
okręgowej obowiązany jest każdy mieszkaniec 
tejże gminy do ponoszenia ciężarów w równej 
mierze według przepisów niniejszej ustawy. 

8. 101. Na pokrycie wydatków na cele 
gminy okręgowej użyte być mają przedewszy- 
stkiem dochody gminy. 

Następnie użyte mają być na ten cel 
dotacye z funduszów państwa, kraju i powiatu. 

O ile zaś dochody własne gminy nie 
wystarczają, dotacye nie wpływają lub oka- 
zują się niewystarczającemi, nałożone mogą 
być przez radę gminną prestacye jako to: 

a) dodatki do podatków bezpośrednich 
lub do podatku konsumcyjnego ; 

b) inne opłaty nie należące do kategoryi 
dotatków do podatków ; 

c) posługi i roboty na cele gminy. 

$. 102. Dodatki do podatków bezpośre- 
dnich muszą być na wszystkie gminie okrę- 
gowej przepisane podatki bezpośrednie i to 
па wszystkie równo w całym obrębie gminy 
rozkładane. 
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$. 103. Dodatkiem do podatku konsum- 
cyjnego można obciążać tylko konsumcyę 
w obrębie gminy; nie można nim obciążać 
produkcyi i obrotu handlowego. 

8. 104. Do zaprowadzenia opłat niena- 
leżących do kategoryi dodatków do podatków 
bezpośrednich lub podatku  konsumcyjnego 
potrzebną jest ustawa krajowa. 

8, 105. Pobór taks gminnych za poje- 
dyncze przez reprezentacyę gminną udzielone 
upoważnienia, za używanie zakładów gmin- 
nych, za podejmowane przez organa gminne 
w interesie stron czynności urzędowe dozwo- 
lony być może przez Starostę za zgodą Wy- 
działu powiatowego. 

W razie niezgodności tych władz zależy 
od pozwolenia Namiestnictwa w porozumieniu 
z Wydziałem krajowym. 

$. 106. Rada gminna może ustanawiać 
posługi i roboty tak ciągłe, jak ręczne na 
cele gminy. 

Zarazem ustanawia Rada gminna coro- 
cznie na następny rok administracyjny cenę 
dziennych posług i robót. 

Osoby zobowiązane do robót i posług 
mogą je wykonywać albo osobiście, albo dać 
zdolnego zastępcę, albo też uiścić w pienią- 
dzach cenę wymaganych od nich robót i posług. 

8. 107. Ponoszenie ciężarów na cele 
gminy okręgowej nie uwalnia od ponoszenia 
dodatków do podatków, opłat i prestacyi na 
cele gminy miejscowej, o ile takowe w gra- 
nicach niniejszej ustawy prawnie nałożone 
zostały. й 

8. 108. Dodatki do podatków bezpośre- 
dnich albo do podatku konsumcyjnego na cele 
gminy okręgowej uchwała Rada gminna do 
wysokości 200/, podatku, dodatki przenoszące 
200/, do 500/ mogą być nałożone tylko za 
pozwoleniem Wydziału krajowego jednakże 
nie dłużej, jak na przeciąg lat trzech, prze- 
noszące zaś 500/0 tylko na mocy uchwały 
Sejmu krajowego. 

Wyjątki. 

8. 109. Do opłacania dodatków do ро- 
datków bezpośrednich, niemiej do posług 
i robót nie mogą być pociągani: 

a) Urzędnicy i słudzy c. k. Dworu, 
państwa, kraju, gminy, nanczyciełe publiczni, 
wojskowi, jakoteż wdowy i sieroty tych osób 
z tytułu płac służbowych i pochodzących ze 
stosunku służbowego pensyi lub wszelkich 
innych poborów; 

b) Pasterze dusz со do ich kongruy. 


Stosowanie środków przymusowych. 


$. 110. Dotatki do podatków, nałożone 
na cele „gminy okręgowej lub miejscowej, mają 
być pobierane przez te same organa i ścią- 
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gane za pomocą tych samych środków co 
podatki. 

. Imne nałeżytości pieniężne, mające się 
uiszczać na cele gminne na mocy ustawy lub, 
prawomocnej uchwały Rady gminnej, wzglę- 
dnie starszyzny gromadzkiej, pobiera naczelnik 
gminy, względnie sołtys przez swoje organa, 
а w razie nieuiszczenia Ściąga je w drodze 
egzekucyi na ruchomościach w taki sam sposób 
jak zaległości podatkowe. 

Jeżeli obowiązany nie wykupiwszy się 
od posługi lub roboty, wzbrania się jej wy- 
konać, naczelnik gminy, względnie sołtys po- 
leci wykonanie rzeczonej posługi lub roboty 
osobie trzeciej na koszt obowiązanego i ścią- 
gnie ten koszt w sposób, przepisany dla Ścią- 
gania innych należytości pieniężnych. 

8. 111. W nagłych wypadkach, gdy za- 
chodzi niebezpieczeństwo, zagrażające gminie 
lub pojedynczym jej częściom, n. p. w razie 
pożaru, powodzi it.p. może naczelnik gminy 
wprost zmusić osoby obowiązane do wykony- 
wania robót i posług. 


DZIAŁ VI. 
Nadzór i zakres kompetencyi władz wyższych. 


Nadzór nad gminą miejscową. 


8. 112. Nad wykonywaniem przez sółtysa 
obowiązków, które ciążą na nim jako na or- 
ganie podwładnym naczelnika gminy, czuwa 
w pierwszej linii naczelnik gminy, a w dalszym 
rzędzie władza administracyjna państwa. 

Nad prowadzeniem spraw majątkowych 
i komunalnych gminy miejscowej czuwa 
w pierwszej linii rada gminna, a w dalszym 
rzędzie wyższa instancya autonomiczna. 

Nadzór nad gminą okręgową. 

8. 113. Nad wykonaniem przez gminę 
zadań administracyi, nad dopełnieniem obo- 
wiązków z mocy ustaw na niej ciążących 
tudzież nad poprawnem pełnieniem obowiązków 
służbowych przez funkcyonaryuszy gminnych, 
czuwa władza administracyjna państwa a 
w pierwszej linii c. k. Starosta. 

$. 114. Jeżeli gmina okręgowa nie spełnia 
obowiązków z mocy ustaw na niej ciążącychj 
Starosta ma prawo zarządzić Środki zaradcze 
na koszt i stratę gminy. Jeśli nie zachodzi 
przypadek nagłego niebezpieczeństwa, powi- 
nien porozumieć się z Wydziałem powia- 
towym. 

8. 115. Prawo dyscyplinarne nad fun- 
kcyonaryuszami gminy, jako to Naczelnikiem 
gminy, sołtysami, przełożonymi obszarów 
dworskich, pisarzami gminnymi przysługuje 
c. k. Staroście, który może nakładać kary 
pieniężne do wysokości 50 koron. 

$. 116. W razie ciężkiego przekrocze- 
nia lub zaniedbywania obowiązków przez 
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wskazanych w 8. I15. funkcyonaryuszy oraz 
ławników, lub gdyby w toku przeprowadzo- 
nego dochodzenia okazało się, że sprawują, 
swe czynności w sposób dla gminy szkodli- 
wy, może Starosta w porozumieniu z Wy- 
działem powiatowym zawiesić ich w urzędo- 
waniu, a na wniosek Wydziału puwiatowego 
nawet oddalić ze służby. 

Naczelnika gminy okręgowej może zło- 
żyć z urzędu Namiestnik na wniosek Staro- 
sty, postawiony w porozumieniu z Wydziałem 
powiatowym. 

W razie niezgodności między władzami 
powiatowemi w sprawach wykonywania wła- 
dzy dyscyplinarnej nad  funkcyonaryuszami 
gminy, orzeka Namiestnictwo po porozumie- 
niu z Wydziałem krajowym. 

$. 117. Starosta może na zasadzie 
przepisów dyscyplinarnych dla urzędników 
państwowych każdej chwili zawiesić zastępcę 
naczelnika gminy w urzędowaniu, Namiestnik 
zaś przenieść go na inne miejsce lub od- 
dalić. 

8. 118. Członkowie rady gminnej 
i starszyzny gromadzkiej są zupełnie nieza- 
leżni w wykonaniu swych obowiązków i ża- 
dnej władzy nie służy nad nimi prawo dyscy- 
plinarne. 

Przepis ten nie ogranicza jednak prawa 
i obowiązku Naczelnika gminy, a względnie 
sołtysa, przestrzegania i utrzymywania na 
posiedzeniu rady gminnej, względnie star- 
szyzny gromadzkiej, porządku i powagi 
obrad. 

$. 119. Naczelnik gminy ma prawo za- 
wiesić uchwałę rady gminnej, jeżeli ta 
uchwała przeciwną jest ustawom lub powsze- 
chnemu dobru. 

Takie zawieszenie uchwały nie jest 
stanowcze, lecz sprawa musi być do dni 
trzech przedłożoną Starostwu, które rozstrzy- 
ga samo, gdy chodzi 0 naruszenie ustaw w 
porozumieniu zaś z Wydziałem powiatowym, 
gdy rozchodzi się 0 uchwały przeciwne do- 
bru powszechnemu, albo szkodliwe dla intere- 
sów materyalnych gminy. 

$. 120. Władza państwowa ma prawo 
wstrzymać wykonanie zarządzeń Naczelnika 
gminy i uchwał rady gminnej, sprzeciwiają- 
cych się ustawom lub przekraczających za- 
kres działania gminy. 


Tok instancyj i kompetencya władz 

wyźszych. 

8. 121. Od wszelkich uchwał starszyzny 
gromadzkiej służy rekurs do Wydziału po- 
wiatowego. 

8. 122. Od wszelkich zarządzeń i orze- 
czeń naczelnika gminy, dotyczących admini- 
stracyi publicznej i policyi miejscowej służy 
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w ciągu dni 14 rekurs do с. k. Starostwa, 0 
ile odwołanie to opiera się na zarzucie myl- 
nego stosowania ustaw lub obowiązujących 
przepisów prawnych w zaczepionem zarządzeniu 
lub orzeczeniu. 

Przeciw zarządzeniem lub orzeczeniom 
naczelnika gminy, wydanym bądź to z jego 
własnej inicyatywy, bądż to na mocy uchwał 
Rady gminnej, którym odwołujący się zarzu- 
ca nie mylne zastosowanie ustaw, lecz myl- 
ne zrozumienie potrzeb albo iateresów miej- 
scowych i zaczepia pożyteczność wydanego 
zarządzenia, wnosi się rekurs do dni 14 do 
Wydziału powiatowego. 

8. 123. Od wszelkich orzeczeń karnych 
wnosi się rekurs tylko do ces. król. Staro- 
stwa. 

8. 124. Rekursa przeciw uchwałom rady 
gminnej z tytułu naruszenia lub mylnego 
stosowania ustaw albo przekroczenia zakresu 
działania w jej uchwałach wnosi się do dni 
14 do c. k. Starostwa. 

8. 125. Przeciw uchwałom rady gminnej, 
którym odwołujący się nie zarzuca narusze- 
nią prawa lecz mylne zrozumienie potrzeb 
i interesów miejscowych lub skarży się na to, 
że mogą przynieść szkodę bądź to jednostkom 
bądź całej gminie, wnosi się rekurs do 4 ty- 
godni do Wydziału powiatowego. 

8. 126. Władze autonomiczne rozstrzy- 
gają rekursa we wszystkich sprawach ma- 
jątkowych gminy, tudzież w sprawach nakła- 
dania i repartycyi dodatków gminnych i pre- 
stacyi. 

$. 127. Namiestnik może rozwiązać ra- 
dę gminną. 

Gminie służy rekurs do wlaściwego Mi- 
nisterstwa. Rekurs nie ma mocy wstrzy- 
mującej, 

Najdalej w sześć tygodni po rozwiąza- 
niu ma być rozpisany nowy wybór. 

Namiestnictwo w porozumieniu z Wy- 
działem krajowym zarządzi, co należy, dla 
tymczasowego załatwienia spraw aż do wpro- 
wadzenia nowego zarządu i reprezentacyi 
gminnej. 


Przepisy przejściowe. 


Art. XIII. Niniejsza ustawa obowiązuje 
wszystkie gminy wiejskie i obszary dworskie 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem. 

Niniejsza ustawa wejdzie w życie czę- 
ściowo w miarę rozgraniczenia i ugrupowania 
gmin okręgowych wedle postanowień art. 
IL i XL tej ustawy, a to w każdym poszcze- 
gólnym okręgu gminnym w 60 dni po ogło- 
szeniu c. k. Namies.nika o utworzeniu w da- 
nej miejscowości gminy okręgowej. 

Art. XIV. Z chwilą wejścia w życie tej 
ustawy traci moc obowiązującą ustawa 
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z dnia 12. sierpnia 1866 Dz. u. kr. Nr. 19. 
A. tudzież nstawa z dnia 12. sierpnia 1866 
Dz. u. kr. Nr. 20, (о obszarach dworskich). 

Pozostaje natomiast w mocy ustawa 
z dnia 12. sierpnia 1866 Dz. u. kr. Nr. 19. 
IL o ordynacyi wyborczej dla gmin. 

Art. ХУ. Wykonanie tej ustawy pole- 
cam Mojemu Ministerstwu.. 

Marszałek. Wniosek ten umieszczę 
na porządku dziennym najbliższego posie- 
dzenia. 

Sekretarz p. Urbański (czyta): 


Wniosek 
Sejm raczy uchwalić : 


I Pismo „Niedziela* obciążające bez 
potrzeby i pożytku budżet krajowy i Macie- 
rzy polskiej, zwija się 1. lipca 1900. 

Il Wzywa się Jego Ekscelencyę Mar- 
szałka jako kuratora „Macierzy polskiej*, aby 
w najkrótszym czasie zwołał ankietę zło- 
żoną z ludzi w sprawach i piśmiennictwie 
ludowem biegłych, celem obmyślenia środków 
reorganizacyi wydawnictw: „Macierzy рої- 
skiejś i wynik narad przedłożył na najbli- 
ższej sesyi sejmowej. 

Wnioskodawca : 
ks. Stojałowski. 


Krempa, Warzecha, Milan, Dr. Bernadzikow- 

ski, Niebyłowiec, Nowakowski, Ostapczuk, 

Winniczuk, Hamorak, Styła, Wójcik, Bojko, 
Żardecki. 


Wniose k. 


Sejm raczy uchwalić : 


1. Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
ażeby przy wszystkich szkołach rolniczych 
niższych, zaprowadził „kursa zimowe* dla 
synów włościańskich od 1. listopada do 30. 
kwietnia trwać mające. 

2. Wydział krajowy obmyśli środki, mo- 
gące ułatwić synom włościańskim udział w 


„kursach zimowych”. 
Lwów, dnia 26. kwietnia 1900. 
Wnioskodawca : 
ks. Stojałowski. 


Średniawski, Krempa, Styła, Kramar- 
czyk, Data, Bojko, Szwed, Potoczek, Żarde- 
cki, Warzecha, Miłan, Wójcik, Bernadzikow- 
ski, Niebyłowiec, Nawakowski, Ostapczuk, 
Winniczuk, Hamorak, Sawczak, Kulczycki, 

Karatnicki. 


Marszałek. Wnioski te postawię na 
porządku dziennym najbliższego posiedzenia. 
Proszę odczytać  interpelacye. 

Sekretarz p. Urbański (czyta) : 


554 


Interpelacya. 


Do Jaśnie Wielmożnego Pana Komisarza 
Rządowego. 


Do szykan i nadużyć ze strony władz 
Rządowych, jakie się dzieją w kraju naszym 
— ustawicznie na to skazanym — należy 
także i powiat Kolbuszowski, w którym sta- 
rosta ze swym sekretarzem takowe dokony- 
wują — oto fakt: 

W dniu 25. września 1899 odbyła się 
w c. k. Starostwie Kolbuszowskiem publiczna 
lieytacya prawa polowania dla gminy Komo- 
rowa. 

Dzierżawa ta rozpoczynać się miała 21. 
października 1899. Na licytacyi tej utrzy- 
mał się przy tem prawie polowania, dawny 
znany ze swej zdolności myśliwskiej dzier- 
żawca Jan Ziemba z Komorowa, który złożył 
jednoroczny czynsz ТО zł., kaucyę 70 zł., 
wadyum 10 zł., na stempel 2 zł. 50 zł., ra- 
zem 152 zł. 50 ct. Oprócz tego posiada ten- 
że Ziemba kaucyę złożoną w Starostwie przy 
licytacyi w październiku 1895 w kwocie 20 
zł. 10 cet., która ani potrącona ani zwrócona 
dotychczas mu nie została. 

Licytacya odbyła się legalnie, ale że p. 
Kozłowiecki życzy sobie to prawo polowania 
w jakikolwiekbądź sposób nabyć, wniósł prze- 
ciw takowej protest przez swego rządcę Po- 
cieszyńskiego, a równocześnie wytoczono prze- 
ciw Ziembie ze strony Starostwa Kolbuszow- 
skiego skargi o przekroczenia przy wykony- 
waniu prawa polowania, aby tym sposobem 
unieważnić akt licytacyi i oddać prawo polo- 
wania Kozłowieckiemu. Skarga obejmowała 
między innemi motyw, że Jan Ziemba miał 
pozwolić Janowi Chmielowcowi zabić rogacza 
i za takowe przestępstwo sekretarz Starostwa 
Słonecki pozaocznie obywatela Ziembę bez 
wyznaczenia terminu, ani wydania pozwów na 
zapłacenie 10 zł. kary zasądził. Oprócz tego 
tenże sam sekretarz w Majdanie Jana Chmie- 
lowca na 10 zł. kary za zabicie zająca zasą- 
dził, którego nie zabił, a jedynie dlatego, że 
leśny ze złości Bartłomiej Gola takowego 
oskarzył. 

Również ukarano Andrzeja Stróża za 
zastrzelenie rogacza grzywną 10 zł., którego 
w stosownym czasie i w gminnym lesie na- 
leżącym pod prawo polowania Jana Ziemby 
zastrzelił. 

Zasądzeni wnieśli przeciw temu niesłu- 
sznemu wyrokowi rekurs przez Starostwo do 
c. k. Namiestnictwa, które oddało takowe są- 
dowi Kolbuszowskiemu, termin odbył się 10. 
stycznia 1900, co wszyscy nękani niesłusznie 
gospodarze przez Starostwo Kolbuszowskie 
uwolnieni zostali. Ażeby mimoto utrzymać 
przy prawie polowania p. Kozłowieckiego, 
wysłało do przeprowadzenia rewizyi domowej 
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Starostwo Kolbuszowskie żandarma Jakóba 
Senetele u Ziemby, bez zezwolenia sądowego 
i to wtedy, kiedy tenże prawo polowania po- 
siadał, i kiedy na nowo takowe nabył i o 
kartę myśliwską wniósł do Starostwa podanie; 
oprócz tego zarządziło starostwo nową lieyta- 
cyę przeciw któremu Jan Ziemba dnia 8. 
marca br. wniósł rekurs. Przez takie postę- 
powanie Starostwa Kolbuszowskiego gmina 
Komorów traci z niepobierania wynagrodze- 
nia za prawo polowania. Ażeby wykazać jak 
urzędnicy Starostwa postępują wypada nad- 
mienić, że gdy Jan Chmielowiec przy wrę- 
czaniu rekursu urzędnikowi Starostwa, pro- 
wadzącemu dziennik prosił takowego o liczbę 
protokołu, otrzymał odpowiedź: „co ci do 
tego, ja mogę i spalić twoje papiery*. Dodać 
należy, że wszelkie zabiegi Jana Ziemby i 
starania, mimo powyżej nadmienionych przejść 
-- o prawo polowania nie odnoszą skutku. 
Starostwo Kolbuszowskie temuż certyfikatu na 
broń lubo tyloletniemu ukwalifikowanemu 
myśliwcowi wydać nie chce i używa presyi, 
aby jak to było przy przesłuchaniu tegoż 30. 
listopada 1899 tenże z prawa polowania na 
rzecz p. Kozłowieckiego zrezygnował. 

Wobec tych podanych faktów podpisani 
zapytują Jaśnie Wielmożnego Komisarza Rzą- 
dowego: 


czy mu wiadomem jest postępowanie 
połączone z nadużyciem władzy przez Sta- 
rostwo Kolbuszowskie, czy gotów jest pou- 
czyć urzędników Starostwa o sposobie wyko- 
nywania przepisów ustawy łowieckiej, nadto 
uwolnić lud włościański od podobnych szy- 
kan i samowoli urzędnika politycznego, nadto 
czy gotów jest takowego do odpowiedzial- 
ności pociągnąć. 


Lwów 26. kwietnia 1900. 


Interpelujący : 
Franciszek Krempa. 


Bernadzikowski, Średniawski, Styła, Bojko» 

Wójcik, Potoczek, Zardecki, Warzecha, Kra- 

marczyk, Milan, Szwed, Winniczuk, Data, 
Niebyłowiec, Stojałowski. 


Interpelacya 


posła Milana i tow. do Jaśnie Wielmożnego 

Pana e. k. Komisarza rządowego w sprawie 

nieprawidłowości zachodzących przy dzierża- 
wie polowania. 


Pomimo ustawicznych zażaleń na nie- 
prawidłowości, a często wręcz nadużycia za- 
chodzące przy wydzierżawianiu polowania, 
trudno się doczekać zaradzeniu złemu. Wy- 
wołuje to wśród ludności rozgoryczenie uza- 
sadnione tem więcej, że uznaje ona słusznie 
prawo polowania na cudzych gruntach za po- 
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zostałość pańszczyźnianą, która usuniętą być | skich zjizdyt ne proszenyj hromadoju с. k. 
powinna. Komisar Starostwa i każe sobi za se płatyty 
Oto przykłady nadużyć: dyjety i koszta podorożi. Takie łuczyło sia, 
1. Jędrzej Tomczyk z Krządki powiat |о skilko buło można dowidaty sia, pry wybo- 
Kolbuszowa stanął do licytacyi w oznaczonym |rach w hromadi Szelpaky i w hromadi Obo- 
terminie i utrzymał się jako najwięcej ofia- | diwka. 
rujący. Złożył kaucyę przepisaną. Pomimo Hromada  Szelpaky  zaremonstruwała 
to starostwo zatwierdziło ofertę leśniczego |protiw takoji komisarskoji kontrybucyji, a 
dworskiego а Tomczykowi zwrócono kaucyę |zastupcia wijta w Obodiwci, pan Łuć Hapij, 
dopiero w dwa lata po licytacyi. | - |wydko ne obznakomłenyj z zakonamy, taky 
2. Jan Abara z Brzostowej góry powiat |zapłatyw 12 zł. 25 Кг. chotiaj га wybory 
Kolbuszowa otrzymał się przy licytacyi роїо- |до Obodiwky zjichaw komisar na żadanie 
wania w tej gminie, w dniu 25. września | hrąbieho Tyszkiewicza, kotryj ne majuczy 
1899. Tymczasem ku niemałemu ździwieniu | prawa buty wybranym na człena Rady hro- 
swemu i mieszkańców gminy otrzymał 31.| madskoji — sprowadżeniem komisarja chotiw 
grudnia 1899 zawiadomienie ze Starostwa | swjj wybir pereforsuwaty a szczo jeho mymo 
kolbuszowskiego, że licytacyę pierwotną unie- | toho ne wybrano, to za te hromada zapłatyła 


ważniono na życzenie leśniczego dworskiego, | kontrybucyju. 


pomimo, że Obara złożył był przepisaną 
kaucyę i wszelkich warunków dopełnił. 


Takych c. k. komisarskych kontrybucyj, 
obtiażajuczych nezakonno hromady, ne mo- 


Poza dowolnością w wydzierżawianiu | żemo terpity, а prote pytajemo pana komi- 
prawa polowania niemało kłopotu nastręcza | сагіа prawytelstwennoho : 


gminom odbiór ze Starostwa przypadających, 
kaucyi i należytości dzierżawnych, które też 
nie rzadko przepadają. 

Dowód gmina Besko pow. Sanok, któ- 
rej przepadła kaucya dzierżawna 10 zł. za 
lata 1886, 1887, 1888, 1889, 1890 i 1891. 
Również od roku 1892 do roku 1897 kaucya 
24 zł. i jeden rok dzierżawy 24 zł. razem 
48 zł. pomimo kilkakrotnych ustnych i pi- 
semnych upomnień i prawie zużycia na dyety 
przez zwierzchność gminną powyższej kwoty 
dopiero w roku 1899 otrzymano, pomimo też 
і tego, że z następnego okresu dzierżawy 
kaucya była złożona”. 

I tak z reguły we wszystkich okoli- 
cznych gminach n. p. w Nowosielcach, Zar- 
szynie, Długiem itd. to się dzieje, że zwrotu 
kaucyi nie można się w Starostwie doprosić. 

Dlatego podpisaui zapytują JWgo Pana 
c. k. Komisarza rządowego, co uczynić za- 
mierza, aby podobne nieprawidłowości ustały 
i aby wyszczególnione wyżej nieprawidłowo- 
ści zostały со rychłej naprawione a winni, 
aby byli pociągnięci do odpowiedzialności. 

Lwów 26. kwietnia 1900. 

Interpelant: 
Milan. 


Krempa, Dr. Bernadzikowski, Data, Wójcik, | 500! 


Ostapczuk, Nowakowski, Kramarczyk, Wa- 
rzecha,  Niebyłowiec, Szwed, Średniawski 
Bojko, Styła, Kulczycki. 

Sekretarz p. Karatnieki (czyta): 


Interpelacyja 


1. Jak połahodżeno remonstracyju hro- 
mady Szelpaky i czy maje ona nadijaty sia 
uspichu z neji ? 

2. Czy Prawytelstwo uważaje komisar- 
ski kontrybucyji za zakonno usprawedływłeni ? 

3. Czy Prawytelstwo hadaje usunuty 
tii nadużytia i schocze pokaraty komisariw ? 


Lwiw dnia 26. Owitnia 1900 r. 
Interpelujuczyj: 
Ostapczuk w. r. 


Nowakowskyj, Wynnyczuk, Kramarczyk, У/а- 

rzech, W. Szwed, Data, Milan, Krempa, Sto- 

jałowskyj, Nebylowec, Wójcik, Wachnianyn, 

Dr. Bernadzikowski, Barwińskyj, Kulczyckyj, 
Karatpyckyj. 


Toterpelacyja. 


do Pana Komisarja prawytelstwennoho. 
W powiti Kosiwskim urjadujut stari 
Rady hromadski czasto po 9 1 bilsze rokiw 
tilko czerez te, szczo budźto ne rozpysujut 
sia nowi wybory, budź to połahodżenie pro- 
testiw prowolikaje po kilka rokiw. Widnosyt 
sia se do hromad Jabłonycia, Fereskula, Kra- 
a, Hołowy i dr. i : 
Jako charakterystycznyj prymir pra- 


ktyky pry zhadanych wyborach nawodymo wy- 


»|bir Rady hromadskoji w Ustierykach. Tam 


urjaduje Rada uże 9 rokiw, czoho uże i sa- 
momu staromu wijtowy za bohato. Win sam 
zhołosyw sia do Starosty p. Sabata i pred- 
stawyw, szezo ne chocze dalsze wijtowarty, 


posła Ostapczuka i tow. do WP. Komisarja | bo czerez wijtiwstwo ponis wełyki matery- 


prawytelstwennoho. 


jalni straty, szezo odnak рузаг hromadskyj 


W powiti Zbarazkim wchodyt w żytie|z zastupnykom wijta budut urjaduwaty do 
taka praktyka, szczo na wybory Rad hromad- |nowych wyboriw. Р. Starosta zmyłował sia, 
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perewedeno w prysutnosty p. komisarja Sta- 
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т. Sprawozdanie Komisyi kolejowej o 


rostwa nowi wybory zwerchnosty hromadskoji. | wniosku p. Merunowicza w sprawie budowy 


Koły odnak nowa Zwerchnist zhołosyła sia 
do złożenia pryreczenia, ne pryniato jeji, bo 
„je rekurs*! Je prote nadija, szczo dawnyj 
wijt bude jeszcze jakych try roky urjadowaty, 
chotiaj do toho żadnoji nemaje ochoty. 

Pidpysani prote zapytujut: 

1. Czy widomi sesi podiji Prawytel- 
stwu? 

2. Jaki miry zadumuje Prawytelstwo 
predpryniaty, szczoby perewedenie wyboriw 
hbromadskych i nowych Zwerchnostej ne pe- 
xewolikało sia ciłymy rokamy ? 

Lwiw dnia 26. Owitnia 1900 r. 

Interpelujuczyj : 
Barwińskyj w. r. 


Ostapczuk, Karatnyckyj, Wójcik, Kulczyckij, 
G. Milan, Hamorak, Zajaczkiwskij, Nebyłowec, 
A. Wachnianyn, Dr. Bernadzikowski, Krempa, 
Ochrymowycz, Om. Michałowskyj, Wynnyczuk. 


Marszałek. Interpelacye te odstąpię 
p. komisarzowi rządowemu. 

Następne posiedzenie odbędzie się po- 
jutrze w sobotę o 10 rano z następującym 
porządkiem :, 

1. Pierwsze czytanie sprawozdania Wy- 
działu krajowego w przedmiocie petycyi gminy 
król. stoł. m. Lwowa, o nadanie jej ustawy 
wodociągowej. 

Sprawozdawca poseł Vayhinger. 


2. Pierwsze czytanie sprawozdania Wy- 
działu krajowego w przedmiocie petycyi król. 
stoł. m. Lwowa o ustawie zezwolenia na 
zaciągnięcie pożyczki 6,500.000 koron w obli- 
gach komunalnych i o porękę kraju dla tej 
pożyczki. 

Sprawozdawca poseł Vayhinger. 


3. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
w przedmiocie zezwolenia gminie Baranów 
na pobór opłat gminnych od napojów врігу- 
tusowych, piwa i miodu. 
Sprawozdawca poseł Vayhinger. 


4. Pierwsze czytanie wniosku posłów 
Dunajewskiego i Sanguszki w sprawie re- 
formy ustawy gminnej i urządzeń admini- 
stracyjnych. 

5. Pierwsze czytanie wniosku р. Stoja- 
łowskiego w sprawie zaprowadzenia przy 
niższych szkołach rolniczych kursów zimowych 
«dla synów włościan. 


6. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
jako Komisyi w przedmiocie petycyi Agnie- 
szki Mroczkowej wdowy po drożniku, o stałe 
zaopatrzenie. 

Sprawozdawca poseł- Vayhinger. 


kolei ze Luowa do Winnik. 
Sprawozdawca poseł Małachowski. 


8. Sprawozdanie Komisyi prawniczej 
o sprawozdaniu Wydziału krajowego z czyn- 
ności Dep. МІ. 

Sprawozdawca poseł Kiemensiewicz. 


9. Sprawozdanie Komisyi prawniczej 
z przedłożenia Wydziału kraj. w przedmiocie 
wyłączenia obszaru gruntowego 1366 morgów, 
obecnie do gminy Niewica należącego i przy- 
łączenie tegoż do gminy Stanisławczyk a za- 
razem przeniesienia tego obszaru z powiatu 
politycznego Kamionka Strumiłowa i sądo- 
wego w Radziechowie a przydzielenie do ро- 
wiatu polit. w Brodach i sądowego w Łopa- 
tynie. 

Sprawozdawca poseł Karatnicki. 


10. Sprawozdanie Komisyi gospodarstwa 
krajowego о sprowozdaniu Wydziału krajo- 
wego w przedmiocie czynności nauczycieli 
wędrownych gospodarstwa wiejskiego za rok 
1899. 

Sprawozdawca poseł Wiśniewski. 


11. Sprawozdanie Komisy gospodarstwa 
krajowego o wniosku posła Merunowicza w 
sprawie sieci dróg wodnych w Galicyi. 

Sprawozdawca poseł Romanowicz. 


12. Sprawozdanie Komisyi szkolnej w 
sprawie szkół średnich. 
Sprawozdawca rektor Abraham. 


13. Sprawozdanie Komisyi gminnej w 
sprawie wcielenia gminy Skole wieś do mia- 
steczka Skole. . 

Sprawozdawca poseł Merunowicz. 


14. Sprawozdanie Komisyi prawniczej 
z petycyi ady gminnej i obszaru dwor- 
skiego gminy kat. Błozew górna o wydzie- 
lenie z okręgu sądu obwodowego i starostwa 
w Samborze oraz sądu powiat. i urzędu 
podatkowego w Starej Soli a przyłączenie 
do sądu obwodowego i starostwa w Przemyślu 
oraz do sądu powiatowego i urzędu podatko- 
wego w Dobromilu. 

Sprawozdawca poseł Klemensiewicz. 


15. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 
z petycyi Zwierzchności gminnej „Folwarki 
małe* (pow. Brodzkiego) о pomoc 7 ochronę 
w sprawie naruszenia lasu i pastwisk gmin- 
nych pczez niektórych członków gminy. 

Sprawozdawca poseł Klemensiewicz. 


16. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 
z petycyi gminy Porąbka w sprawie two- 
rzenia kasyn gospodarskich. 

Sprawozdawca poseł Klemensiewicz. 


12. Posiedzenie z dnia 26. kwietnia 1900. 


17. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 
z petycyi gminy Bogusza (pow. Grybo- 
wskiego) о ustanowienie osobnego probostwa 
i urzędu parafialnego w Boguszy. 

Sprawozdawca poseł Klemensiewicz. 


18. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 
2 petycyji gminy Bobrowa (pow. kKopczy- 
ckiego) o przyłączenie jej do kościoła w Na- 
goszynie. 

Sprawozdawca poseł Klemensiewicz. 

19. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 
z petycyi mieszkańców gminy Załęże (pow. 
Jasielskiego) о usunięcie wójta Kazimierza 
Dzika i rozwiązanie Rady gminnej z powodu 
nadużyć. - 

Sprawozdawca poseł Klemensiewicz. 

20. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 
z petycyi Anieli Suchoniowej wdowy po odź- 
wiernym szpitala św. Łazarza w Krakowie 
o stałe zaopatrzenie. 

Sprawozdawca poseł Michalski. 


21. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 
z petycyi Jana Rakoczego, odźwiernego przy 
oddziale chorób umysłowych szpitala św. £Ła- 
zarza w Krakowie o stabilizowanie go na tej 
posadzie. 
Sprawozdawca poseł Michalski. 


22. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 
z petycyi Ludwika Csali, opiekuna małole- 
tnich sierót po inżynierze Wydziału krajo- 
wego Birgtellnerze о przyznanie im pensyi 
według nowego statutu emerytalnego. 
Sprawozdawca poseł Michalski. 


23. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 
z petycyi gminy Pstrągowej (pow. Strzy- 
żowskiego) przeciw przydzieleniu jej do 
ewentualnie utworzyć się mającej reprezenta- 
cyi autonomicznej w Strzyżowie. 
Sprawozdawca poseł Karol Dzieduszycki. 


24. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 

z petycyi Rady gminnej w Kębłowie (pow. 

Mielecki) о powierzenie Zwierzchnościom 

względnie Radom gminnym czynności wy- 
dzierżawiania polowania gminnego. 

Sprawozdawca poseł Karol Dzieduszycki. 
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25. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 
z petycyi Rady gminnej w Kębłowie o znie- 
sienie okręgowych rewizorów bydła. 
Sprawozdawca poseł Karol Dzieduszycki. 
26. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 
z petycyi Wincentego  Brzyskiego  emer. 
adjunkta rachunkowego o doliczenie mu czasu 
służby dyetaryuszowskiej przy wymiarze eme- 
rytury. 
Sprawozdawca poseł Słotwiński. 
27. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 
z petycyi Kamilli Iwelskiej, wdowy po rządcy 
szpitala powszechnego w Bochni o przyznanie 
jej pensyi wdowiej. 
Sprawozdawca poseł Słotwiński. 
28. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 
z petycyi Józefa Krzyżanowskiego w spra- 
wie oddania mu ogrodu w Czajkowicach. 
Sprawozdawca poseł Kostheim. 


29. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 
z petycyi Laury Szeliskiejj wdowy po kon- 
duktorze dróg krajowych o podwyższenie 
pensyi. 
Sprawozdawca poseł Kostheim. 
30. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 
z petycyi Jędrzeja Worwy z  Chabówki 
(pow. Nowotarskiego) w sprawie sprzedaży 
w drodze publicznej licytacyi jego gospodar- 
stwa. 
Sprawozdawca poseł Kostheim. 
31. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 
z petycyi Józefy Malawskiej wdowy ро рі- 
sarzu gminnym o udzielenie pensyi z fundu- 
szów krajowych. 
Sprawozdawca poseł Kostheim. 
32. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 
z petycyi Franciszka Wernera o zwrot kwoty 
406 zł. 49 ct. ściągniętej z jego płacy. 
Sprawozdawca poseł Kostheim. 
33. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 
z petycyi Maryi Zielińskiej wdowy po leka- 
rzu okręgowym о wyznaczenie zapomogi. 
Sprawozdawca poseł Kostheim. 
Posiedzenie zamykam. 


Koniec posiedzenia 0 2. дода. 35 min. ро 
południu. 
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Sprawozdanie stenograficzne 


z TOZPTAW 


galicyjskiego Sejmu krajowego 


13. posiedzenia, 5. sesyi УП. peryodu Sejmu galicyjskiego 
z dnia 28. kwietnia 1900. 


TREŚĆ: 


Spis petycyj. 

Przemowy pp. Wójcika, Stojałowskiego i Cie- 
leckiego na poparcie poszczególnych petycyj. 

Urlop p. Włedysława Czaykowskiego. 


Usunięcie z porządku dziennego wniosku p. Sto- 
jałowskiego o zwinięcie wydawnictwa „Nie- 
dziela". 


Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra- 
jowego w przedmiocie petycyi gminy król. 
stoł. m. Lwowa, o nadanie jej ustawy wodo- 
ciągowej, 

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra- 
jowego w przedmiocie petycyi król. stoł. m. 
Lwowa o ustawie zezwolenia na zaciągnięcie 
pożyczki 6,500.000 koron w obligach komu- 
nalnych i o porękę kraju dla tej pożyczki. 

Sprawozdanie i przyjęcie wniosku Wydziału 
krajowego w przedmiocie zezwolenia gminie 
Baranów na pobór opłat gminnych od napo- 
jów spirytusowych, piwa i miodu. 


Pierwsze czytanie wniosku posłów Dunajewskiego 
i Sanguszki w sprawie reformy ustawy gmin- 
nej i urządzeń administracyjnych, 


Pierwsze czytanie wniosku posła Stojałowskiego 
w sprawie zaprowadzenia przy niższych szko- 
łach rolniczych kursów zimowych dla synów 
włościan, 


Sprawozdanie i przyjęcie wniosku Wydziału kra- 
jowego jako Komisyi w przedmiocie petycyi 
Agnieszki Mroczkowej, wdowy po drożniku, 
o stałe zaopatrzenie. 


Sprawozdanie i uchwała wniosku Komisyi kole- 
jowej o wniosku p. Merunowicza w sprawie 
budowy kolei ze Lwowa do Winnik, 


Sprawozdanie Komisyi prawniczej о sprawozda- 
niu Wydziału krajowego z czynności Dep. VI. 
Głosy pp. Rottera, Stojałowskiego, Sawczaka, 
Bernadzikowskiego, ponownie Stojałowskiego, 
Bojki, ponownie Sawczaka, Niebyłowca i spra- 
wozdawcy Klemensiewicza. Uchwała wniosków 
Komisyi z dodatkową rezolucyą Bojki, 


Sprawozdanie i przyjęcie wniosku Komisyi pra- 
wniczej z przedłożenia Wydziała krajowego 
w przedmiocie wyłączenia obszaru gruntowego 
1366 morgów, obecnie do gminy Niewica na- 
leżącego i przyłączenie tegoż do gminy Sta- 
nisławczyk, a zarazem przeniesienia tego obsza- 
ru z powiatu politycznego Kamionka Strumi- 
łowa i sądowego w Radziechowie, a przydzie- 
lenie do powiatu politycznego w Brodach i 
sądowego w Łopatynie. 


Sprawozdanie i przyjęcie wniosku Komisyi go- 
spodarstwa krajowego 0 sprawozdaniu Wy- 
działu krajowego w przedmiocie czynności 
nauczycieli wędrownych gospodarstwa wiej- 
skiego za rok 1899. 


Sprawozdanie і przyjęcie wniosku Komisyi go- 
spodarstwa krajowego o wniosku p. Meruno- 
wicza w sprawie sieci dróg wodnych w ба- 
lieyi. 

Sprawozdanie Komisyi szkolnej w sprawie szkół 
średnich. Rozprawa ogólna nad tem, Glosy 
рр. Sękowskiego, Rudrofa, Soleskiego, Kra- 
marczyka, Krempy i Stojałowskiego, Zamknię- 
cie rozprawy ogólnej i odroczenie dalszej 
rozprawy nad tym przedmiotem. 


тт 
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Wniosek p. Zdzisława Tarnowskiego w sprawie 
zmiany ustawy wodnej. 


Wniosek p. Potoczka w sprawie monopolu na- 
pojów słodzonych. 

Wniosek posła Szweda o urządzenie poczekalni 
na stacyi Pewel mały. 

Wniosek p. Rottera о urzędy sechownicze dla 
próbowania wodomierzy. 

Wniosek р. Daty о szacowaniu szkód przez dziki 
wyrządzauych. 


Interpelacya p. Daty o nadużyciach wójta w Za- 
łężu. 

Interpelacya р. Czecza w sprawie założenia sta- 
cyi doświadczalnej dla bydła w Krakowie. 


Interpelacya p. Wójcika о nadużyciach w pow. 
Wielickim. 

Interpelacya p. Potoczka w sprawie szkód zrzą- 
dzanych przez dziki. 

Interpelacya p. Szweda w sprawie zaprowa- 
dzenia sądów rozjemczych. 

Interpelacya p. Krempy w sprawie wyrębu la- 
sów w Baranowie. 

Interpelacya p. Potoczka w sprawie robotników 
górniczych w Wieliczce i Bochni. 


Interpelacya p. Jaklińskiego w sprawie o wy- 
ciągi metrykalne w języku niemieckim. 


Interpelacya p. Milana w sprawie niszczenia la- 
sów w Gąsówce, 


Interpelacya p. Daty w sprawie trudności przy 
sprzedaży bydła na pograniczu z Węgrami. 


Interpelacya p. Okuniewskiego w sprawie nadu- 
żyć starostwa w Samborze. 


Interpelacya p. Niebyłowca w sprawie kon- 
kurencyi kościelnej w Strzelbicach. 


Interpelacya p. Niebyłowca w sprawie ćwiczeń 
wojskowych w dnie świąteczne, 


Interpelacya p. Nowakowskiego w sprawie me- 
lioracyi w Siedliskach. 


Interpelacya p. Okuniewskiego w sprawie nad- 
użyć przy wyborach gminnych. 


Porządek dzienny 14 posiedzenia. 


Początek posiedzenia o godzinie 10. min. 40 
przed południem. 


Przewodniczący JE. Dr. Stanisław hr. 
Badeni, Marszałek krajowy. 


Ze strony є. k. Rządu: Włodzimierz 
hr. Łoś c. k. Radca Dworu. 


18. Posiedzenie z dnia 28. kwietnia 1900. 


Sekretarze pp. Karatnieki, Urbański, 
Niezabitowski Stanisław i Andrzej hr. Po- 
toeki. 


Obecnych posłów 134. 


Marszałek. Sejm w komplecie, posie- 
dzenie otwieram. Protokół ostatniego posie- 
dzenia złożony w biurze marszałkowskiem do 
przejrzenia, protokół przedostatniego posie-- 
dzenia uważam za przyjęty, ponieważ nie wnie- 
siono przeciw niemu żadnych zarzutów. Pro- 
szę o odczytanie spisu petycyj. 


Sekretarz p. Urbański (czyta): Spis 
petycyj wniesionych po dzień 28. kwietnia 
1900. 

2702. L. s. 3013. Rada gminną w Krzemie- 
niey powiat Mielec p. p. Krempę o 
zorganizowanie szkoły 1 klasowej do 
kom. szkolnej. 

2703. І. s. 3014. Та sama р. t. p. о połą- 
czenie obszarów dworskich z gminami 
do kom. gminnej. 

2704. L. s. 3015. Gmina Piekary pow. Kra- 
ków p. p. Wójcika o założenie szkoły 
koszykarskiej tamże do kom. przemy- 
słowej. 


Marszałek. Do tej petycyi zażądał 
głosu p. Wójcik. Udzielam mu głosu. 

P. Wójeik. Wysoki Sejmie ! 

Gmina Piekary, jakoteż inne gminy 
w powiecie krakowskim posiadają rozległe 
grunta, obsadzone wikliną koszykarską. 

Obecnie wiklina ta wychodzi za granicę 
jako surowy materyał. 

Ludność miejscowa więc ma poniekąd 
zarobek, przytem jednakowoż nie taki jakiby 
mieć mogła, gdyby powstała w okolicy Kra- 
kowa szkoła koszykarska. 

Dlatego popieram jak najgoręciej pety- 
cyę gminy Piekary i proszę, by Wydział 
krajowy zajął się tą sprawą i na przyszłej 
sesyi sejmowej zdał sprawozdanie, by zało- 
żono tam szkołę koszykarską krajową. 

Marszałek. Proszę o dalszy ciąg spisu 
petycyj. 

Sekretarz p. Urbański (czyta): 

2705. L. s. 3016. Rogoziński Józef nauczyciel 
ludowy w Szyszkowcach p. p. Berna: 
dzikowskiego o policzenie lat służby, 
do kom. szkolnej. 

2706. L. s. 3017. Gmina Brzozdowce pow. 

Bóbrka p. t. p. o zaliczenie jej do 

rzędu miasteczek objętych ustawą zd. 

3. lipca 1896 — do kom. gminnej. 

І. 8. 3618. Wydział powiatowy w 

Bóbrce p. t. p. o zarządzenie by u- 

rzędy podatkowe wypłacały kwoty 


2107. 


2708. 


2109. 


2710. 


2711. 


2712. 


2713. 


2714. 


2715. 


2716. 


2717. 


2718. 


2719. 


21720. 


13. Posiedzenie z dnia 28. kwietnia 1900. 


wpływające do funduszu szkolnego 
miejscowego do rąk przewodniczących 
Rad szkolnych miejscowych — do kom. 
szkolnej. 
L. s. 3019. Zwierzchność gminy  Zie- 
lona p. t. p. o przeniesienie rogatki 
między Husiatynem miastem a dwor- 
cem kolejowym — do komisyi dro- 
gowej. 
L. s. 3020. Zwierzchność gminy Szy- 
dłowce p. t. p. j. w. — do komisyi 
drogowej. 
L. s. 3021. Gmina Gody pow. Kołomya 
p. t. р. o wyłączenie jej z gminy 
Kamionek małych i otworzenie samo- 
istnej gminy — do komisyi admini- 
stracyjnej. 
І, s. 8022. Chrześcijańskie Stowarz. 
polskich robotników „Przyjaźń* w Bu- 
dapeszcie p. t. p. o subwencyę — do 
Wydziału kraj. 
L. s. 3023. Boberska Zofia, wdowa po 
nauczycielu ludowym we Lwowie p. t. 
p. o zapomogę — do Wydziału kra- 
jowego. 
L. s. 7024. Rada gminna w Jaryczowie 
nowym р. t. р. о kreowanie Sądu 
powiatowego tamże — do  komisyi 
prawniczej. 
L. s. 3025, Głowacka Olga właścicielka 
fabryki pudełek we Lwowie p. t. p. 
о subwencyę — do komisyi przemy- 
słowej. 


L. s. 3026. Kałytczuk Helena wdowa 
po nauczycielu ludowym we Lwowie 
p. 6. р. о zapomogę — do Wydziału 
krajowego. 


L. s. 3027. Gmina Pozowice pow. Wa- 
dowice p. t. p. o przyłączenie jej do 
Starostwa w Podgórzu — do komisyi 
administracyjnej. 


L. s. 3028. Rada gminna w Stanisła- 
wie dolnym pow. Wadowice p. t. p. 
o połęczenie gmin Stanisław dolny i 
górny w jedną gminę administracyjną 
— do kom. administracyjnej. 

І. s. 2029. Kowal Iwan gospodarz z 
Lipowca pow. Cieszanów p. t. p. о za- 
pomogę — do kom. admistracyjnej. 


L. s. 3080. Zgromadzenie SS. Serafi- 
tek w Stryju p. p. K. Dzieduszyckie- 
go o subwencyę na utrzymanie оєртоп- 
ki św. Józefa dla sierot i zaniedba- 
nych dzieci — do Wydziału krajo- 
wego. 

І. s. 3031. Wydział powiatowy w Ja- 
rosławiu p. p. Czartoryskiegożo refor= 
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mę władz administracyjnych państwo- 
wych pierwszej instancyi — do kom. 
administracyjnej. 

2721. L. s. 3032. Wydział gal. Towarzystwa 
leśnego we Lwowie p. t. p. © sub- 
wencyę na wydawnictwo czasopisma 
„Sylwan* — do Wydziału krajowego. 


2729. L. s. 3038. Zwierzchość gminy Bad- 
ków powiat Bóbrka p. p. W. Niezabi- 
towskiego o zapomogę dla pegorzel- 
ców — do Wydziału krajowego. 


2728. L. s. 3034. Hajduczek Jan emer. na- 
uczyciel w Rohatynie p. p. M. Toro- 
siewicza 0  połieczenie lat służby do 
emerytury — do kom. szkolnej. 


2724. L. s. 3085. Wojnarowski Błażej emer. 
nauczyciel w Rudkach p. p. Rayskiego 
o czwarty dodatek pięcioletni — do 
kom. szkolnej. 


L. s. 3086. Komitet cerkiewny w Ha- 
liczu p. p. Barwińskiego o subwencyę 
na restauracyę starożytnej cerkwi — 
do Wydziału kaj. 

2726. L. s. 3037. Mieszkańcy m. Brody i oko- 
licy p. p. Salę o zaprowadzenie na- 
powrót gimnazyum realnego — do 
komisyi szkolnej. 

9197. L. s. 3038. Nauczycielstwo pow. Gry- 

bowskiego p. р. Klemensiewicza 0 ure- 

gulowanie płac i wprowadzenie jawnej 
kwalifikacyi — do kom. szkolnej. 


2728. L. r. 3039. Wydział powiatowy w Bo- 
horodczanach p. p. Kulczyckiego o 
wypłacenie kwot wpływających do fun- 
duszu szkolnego miejscowego do rąk 
Przewodniczących Rad szk. miejsco- 
wych — do kom. szkolnej. 


2799. І, s. 3040. Zwierzehność gminna w 
Padwi narodowej p. p. Krempę o zni- 
żenie prestacyi na płacę nauczyciela — 
do Wydziału kraj. 

2730. L. s. 3041. Gmina Uhorniki p. p. Win- 

niczuka w sprawie parcelacyi gruntów 

włościańskich — do komisyi agrar- 

nej. 

L. s. 3042. Mieszkańcy gminy Dyczków 

p. p. Ostapczuka j. w. — do komisyi 


2725. 


2721. 


agrarnej. 

2732. L. s. 3048. Mieszkańcy gminy Kleba- 
nówki p. t. p. j. w. — do kom. agrar- 
nej. - 


2783. L. s. 3044. Mieszkańcy gminy Czuma- 
le p. t. p. ії. w. — do komisyi agrar- 
nej. 

2734. L. s. 3045. Mieszkańcy gminy Dobro- 
mirki р. t. р. і. w, — do kom. agrar- 
nej. 
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2735. 


2136. 


2737. 


2138. 


2789. 


2740. 


2741. 


2742. 


2143. 


2144. 


2745. 


2746. 
274.7. 
2748. 
2749. 


2750. 


2751. 


2152. 


2753. 


2754. 


2155, 


2756. 


2557. 


13. Posiedzenie z dnia 28. kwietnia 1900. 


L. s. 3046. Mieszkańcy gminy Torpi- 
łówki p. t. p. j. w. — do kom. agrar- 
nej. 

L. s. 3047. Mieszkańcy gminy Dobro- 
wody p. t. p. j. w. — do kom. agrar- 
nej. 

„L s. 3048. Mieszkańcy gminy Hłubo- 
czek mały p. t. p. j. w. — do kom. 
agrarnej, 

L. s. 3049. Mieszkańcy gminy Krasno- 
sielce р. t. p. і. w. — do kom. agrar- 
nej. 

L. s. 8050. Mieszkańcy gminy Korszy- 
łówki p. t. p. j. w. — do kom. agrar- 
nej. 

L. s. 3051. Mieszkańcy gminy Rozno- 
czyńce p. t. p. j. w. — do kom. agrar- 
nej. 

L. s. 3052. Gm. Stryjówka p. t. p. j. 
w. — do kom agrarnej. 

І. s. 3053. Gmina Obodówka р. t p. 
J. w. — do kom. agrarnej. 

І. s. 3054. Gm. Łozówka p. t. р. j. 


w. — do kom. agrarnej. 


L. s. 3055. Gmina Nesterowce p. t. p. 
j. w. — do kom. agrarnej. 

L. s. 3056. Gm. Kudańce p. t. p. j. w. 
— do kom. agrarnej. 


L. s. 3057. Gmina Hnilice wielkie p. 
t. p. j. w. — do kom. agrarnej. 

L. s. 3058. Gm. Sieniachówka p. t. p. 
j. w. — do kom. agrarnej. 

І, s. 3059. Gm. Huszczanka р. t. р. 
і. w. — do kom. agrarnej. 

L. s. 3060. Gm. Torki p. p. Nowakow- 
skiego j. w. — do kom. agrarnej. 

І. s. 3061. Gm. Poździacz р. t. р. j. 
w. — do kom. agrarnej. 

L. s. 3062. Gm. Nakło p. t. p. p.j.w. 


— do kom. agrarnej.. 

L. s. 3063. Wydział Czytelni „Proświ- 
ty* w Słobodzie p. t. p. j. w. — do 
kom. agrarnej. 

L. s. 3064. Mieszkańcy gminy Słobo- 
dy p. t. p. j. w. — do komisyi agrar- 
nej. 


І. s. 3065. Kobiety z gminy Słobo- 
dy p. t. р. і. w. — do kom. agrar- 
nej. 

L. s. 3066. Józef Szafran z Bzianki p. 
р. Milana j. w. — do komisyi agrar- 
nej. : 

І. s. 3067. .Rada gminna w Bienia- 
wie p. і. р. і. w. — do kom. абтаг- 
nej. 

L. s. 3068. Jan Serwański w Teme- 


szowie p. t. р. j. w. — do kom. agrar- 
nej. 


2758. L. s. 3069. Mieszkańcy gminy Woli 
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rozwienickiej p. t. p. j. w. — do kom. 
agrarnej. 


L. s. 3070. Włościanie gminy Teme- 
szowa p. і. p. j. w. — do kom. agrar- 
nej. 

L. s. 3071. Mieszkańcy gm. Lubli pow. 
Strzyżów p. t. р. і. w. — do komisyi 
agrarnej. 


. І. s. 3072. (m. Wietrzno p. t.p. і. 


w. — do kom. agrarnej. 
Gm. Jawornik ruski p. t. 
p. t. p. 5. w. — do kom. agrarnej. 


. L. s. 3074. Mieszkańcy gm. Woli ro- 


zwienieckiej р. і. р. і. w. — do kom. 
agrarnej. 


. І. s. 3075. Mieszkańcy gm. Jawornik 


ruski р. t. р. і. w. — do kom. agrac- 
nej. 


Mieszkańcy gm. Wilcza 
wola p. t. р. і. w. — do kom. agrar- 
nej. 

Mieszkańcy gm. Mitryłów 
p. t. p. j. w. — do kom. agrarnej. 


. L. s. 3078. Wierdak Błażej i tow. z 


Łęk p. t. p. і. w. — do kom. agrar- 
nej. 


. І, s. 3079. Rada gm. w Kramarzówce 


p. ). W. — do kom. agrarnej. 


3080. Rada gm. w Iwoniczu p. 
j. w. — do kom. agrarnej. 


3081. p. Mi gm. w Bziance pow. 
Sanok p. p. Milana o niepodzielność 
gruntów włościańskich — do komisyi 
agrarnej. 


. L. s. 3082. Rada gm. Temeszowa p.t. 


p. j. w. — do kom. agrarnej. 

W. Gm. Lubla pow. Strzyżów 
w. — do kom. agrarnej. 
m Rada gm. w Kaczkowie p. 

і. w. — do kom. agrarnej. 

. 8. 8085. Rada gm. w Dziekanowi- 
cach pow. Wieliczka р. t« р. і. w. — 
do kom. agrarnej. 


8. 
t. 
8. 

р. 


. L. s. 3086. Rada gm. w Trzeiańcu pow. 


Dobromil p. t. p. j. w. — do komisyi 
agrarnej. 


Є. І. s. 3087. Rada gm. w Wilczej woli 


pow. Kolbuszowa p. t. p. ). м. — do 
komisyi agrarnej. 


. L. s. 3088. Rada gm. w Szczepanowej 


pow. Krosno p. t. p. j. w. — do kom. 
agrarnej 


. L. 8. 3089. Gm. Przybrody pow. Wa- 


dowice p. t. p. j. w. 
agrarnej. 


— do komisyi 


. І. s. 3091. 


nej. 
. L. s. 3092. Walenty Jakubczyk z Pa- 


. L. s. 3094. Kielec Jakób z Padwi na- 


. І. s. 3095. 


. І. s. 3096. Stanisław Kot z gm. za- 


: a s. 3097. Józef Ozwarski z Jarzyc 


ć L. s. 3098. Ochowski Wojciech i tow. 


є ню s. 8099. Andrzej Satas z Trapki р. 
"P. J 
- г. s. 8100. Józef Zadak і tow z Tar- 


. L. s. 8101. Jan Tańcula i tow. z Ta- 
. L. s. 3102. Jan Maciek wójt z tow. 


. Ї. s. 3103. Gm. Kozice р. t. р. і. w. 
. L. s. 3104. Gm. Pawlików i Taszyce 


: L. s. 3105. Gm. Ockojni górne p. t. p. 


L. 
р. 
b dkę 
p. б 
L. 
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. І. s. 3090. Mieszkańcy gm. Iwanówki | 2808. 


p. p. Kulczyckiego j. w. — do kom. 
agrarnej. 

Gm. Ruda pow. Mielec p. 
p. Krempę j. w. — do komisyi agrar- 


dwi narodowej pow. Mielec p. t. p. j. 


w. — do kom. agrarnej. 
. L. s. 8093. Gm. Stary Sambor р. t. | 2806. 
р. і. w. — do kom. agrarnej. 


rodowej pow. Mielec p. t. p. j. w. — 
do kom. agrarnej. 


Gm. Dąbie p. t. p. j. w. 
— do kom. agrarnej. 


błocie p. p. Hupkę za nie podzielno- 
ścią gruntów włościańskich — do kom. 
agrarnej. 

. 5. p. і. w. -- do kom. agrarnej. 


z Przebiczan p. t. p.j. w. — do kom. 
agrarnej. 


. і. w. — do kom. agrarnej. 


naszkowiec р. t. р. j. м. — do kom. 
agrarnej. 


naszkowiec p. t. р. і. w. — do kom. 
agrarnej. 


z Jankówki p. t. p. j. w. — do kom. 
agrarnej. 


— do kom. agrarnej. 


p. t. p. j. w. — do kom. agrarnej. 


j. w. — do kom. agrarnej. 2819. 
8. 3106. Mieszkańcy Ockojni górnej 
є p. і. w. — do kom agrarnej. 2820. 
k 3107. Rada gm. Ockojni górnej 
a J. w. — do kom. agrarnej. 
. 8108. Gm. Ockojni dolnej p. t.|2821. 
p. і w. — do kom. agrarnej. 
. L. s. 3109. Gm, Kajsko р. t. p.j. w. 
— do komisyi agrarnej. 
. L.s. 3110. Gm. Piaski wielkie р. t. 
p. j. w. — do kom. agrarnej. 2822. 
. Р. s. 3111. Gm. Ockojno p. t. p. j. w. 
— do komisyi agrarnej. 
- В. 8. 3112. Mieszkańcy Ockojni р. t. p. | 2823. 
і. w. — do kom. agrarnej. 
б Ше с BIUIGE Mieszkańcy gm. Fiaski 


wielkie p. t. р. і. м. — do komisyi 
agrarnej. 


2804. 


2805. 


2807. 


2808. 


2809. 


2810. 


2811. 


2812. 


2813. 
2814. 
2815. 
2816. 


2817. 
2818. 


2824. 
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L. s. 3114. Gm. Hankowice p. р. Ber- 
nadzikowskiego przeciw niepodzielno- 
śsi gruntów włościańskich -- do kom. 
agrarnej. 

І. s. 3115. Gm. Głowaczowce р. р. 
Warzechę j. м. — do komisyi agrar- 
nej. 

L. s. 3116. Gm. Przeczyca p. t. p. j. 
w. — do komisyi agrarnej, 

І. s. 3117.. Gm. Zwiernik р. t. р. j. 
w. - do kom. agrarnej. 

І. s. 3118. Gm. Jastrząbka stara р. t. 
р. і. w. — do kom. agrarnej. 

L. s. 3119. Mieszkańcy gm. Jastrząbki 
starej р. t. р. і. w. — do kom. agrar- 
nej. 

L. s. 3120. Rada gm. Jastrząbki sta- 
rej p. t. p. і. w. — do kom. agrarnej. 
L. s. 3123. Mieszkańcy gm. Nisko p. 
р. Krempę w sprawie parcelacyi grun- 
tów włościańskich — do kom. agrar- 
nej. 

L. A 3124, Mieszkańcy gm. Strzelbice 
p. p. Niebyłowca j. w. — do kom. 
agrarnej. 

1. 8. 3125. Mieszkańcy gm. Ilkowice 
p. p. Bojkę j. w. — do kom. agrar- 
nej. 

L. s. 8126. Rada gm. w Sokolnikach 
p. t. р. і. w. — do kom. agrarnej. 

L. s. 3127. Gminy pow. Dąbrowskiego 
p. б. р. і. w. — do kom. agrarnej. 

L. s. 3128. Gm. Opacionka p. p. Wa- 
rzechę j. w. — do kom. agrarnej. 

L. s. 3129. Gm. Stołowa p. t. p.j. w. 
— do kom. agrarnej 

L. s. 3130. Gm. Lipiny p. t. p. j. w- 
— do kom. agrarnej. 

L. s. 3131. Gm. Głobikowa p. t. p. j. 
Ww. — do kom. agranej. 

L. s. 3132. Gm. Strzegońce p. t. p. j. 
w. — do kom. agrarnej. 

L. s. 3140. Gmina Pałuszyce p. p. 
Bojkę o zniesienie rewizorów bydła — 
do kom. agrarnej. 

L. s. 3141. Mieszkańcy gm. Podwale 
pow. Brzesko p. p. Bernadzikowskiego 
o zaprowadzenie V. kuryi wyborców 
do Sejmu — do kom. reformy wybor- 
czej. 

L. s. 3142. Ci sami p. t. p. o zapro- 
wadzenie monopolu wódczanego — do 
kom. administrac. 

І. s. 3143. Сі sami р. і. p. o połą- 
łączenie obszarów dworskich z gmina- 
mi — do kom. gminnej. 

L. s. 3144. Mieszkańcy gm. Jastrzą- 
bką stara pow. Pilzno p. p. Warzechę 
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przeciw gminon: zbiorowym 
kom. gminnej. 

L. s. 3145. Mieszkańcy gm. Róża р. 
р. Bojkę j. w. -- do kom. gminnej. 
L. s. 3146. Zwierzchność gm. w Go- 
rzycach p. t. p. j. w. — do komisyi 
gminnej, 

L. s. 3147. Gm. Chiszczewice pow. 
Rudki p. p. Okuniewskiego o przyję- 
cie kosztów leczenia Breindli Hartfeld 
w kwocie 139 zł. 51 ct. na fundusz 
krajowy — do Wydziału krajowego. 
L. s. 3148. Gm. Klekotów p. t. p. 
z zażaleniem na nierównomierny roz- 
kład datków konkurencyjnych cerkie- 
wnych — do kom. petycyjnej. 

L. s. 3149. Kostruba Piotr nauczyciel 
ludowy w Jagielnicy starej p. p. Me- 
runowicza о policzenie lat służby do 
emerytury — do kom. szkolnej. 

L. s. 3150. Kyrczów Anastazya wdo- 
wa po nauczycielu ludowym w Kor- 
czynie p. t. р. о podwyższenie pensyi 
włowiej lub zapomogę — do komisyi 
szkolnej. 

L. s. 3151. Breiter Dawid dzierżawca 
poboru kraj. opłat konsumcyjnych w 
Bursztynie p. p. Kl. Dzieduszyckiego 
o zniżenie czynszu dzierżawaego — 
do Wyd. kraj. 

L. s. 3152. Lilikiewicz Marya wdowa 
po nauczycielu lud. w Zbarażu p. p. 
Stojałowskiego o dar z łaski — do 
Wydz. krajowego. 


Marszałek. Do tej petycyi zażądał 
głosu p. Stojałowski. Udzielam mu głosu. 

P. ks. Stojałowski. Wysoka Izbo! Pe- 
tycya ta wdowy po nauczycielu głównie z tego 
powodu napotkać może na trudności, ponie- 
waż mąż tej wdowy, zmarły po długoletniej 
służbie nauczycielskiej, był tylko nauczycielem 
prowizorycznym, a nie był za dekretem. 
Chciałem polecić petycyę tę łaskawemu uwzglę- 
dnieniu Wydziału krajowego, ktory ją praw- 
dopodobnie dostanie, ponieważ zdaje mi się, 
że zasadą w szkolnictwie ludowem powinno 
być, że jeżeli kogoś się przyjęło, ten długie 
lata służył, i spełnianiem swych obowiązków 
zadowołnił włądze, to chociaż nie na papie- 
rze i nie według litery prawa, ale według 
pojęcia słuszności i sprawiedliwości, ma pra- 
wo do tego, ażeby miał emeryturę, a tak 
samo i wdowa po nim. Jeżeli więc stoimy 
na tej zasadzie chrześcijańskiej sprawiedli- 
wości, to petycya ta zasługuje na uwzglę- 


2825. 


2826. 


2827. 


2828, 


2829, 


2880. 


2831. 


2832. 
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— doj2833. Ł. s. 3158. Mieszkańcy gm. Gorzków 


p. t. p. o bezpłatny pobór drzewa opa- 

łowego i budowlanego z lasów Кіеро- 

łomiekich. — do kom. petycyjnej. 

Marszałek. Do tej petycyi zażądał gło- 
su р. Stojałowski. 

Udzielam mu głosu. 

Р. ks. Stojałowski. W tej petycyi 
prosi gmina Gorzków w powiecie bocheń- 
skim o to. ażeby umowy, które zawarte zos- 
stały z tą gminą przez zarząd lasu Niepoło- 
mickiego, były dochowane. 

Takie umowy w czasie komisyi serwi- 
tutowych w bardzo wielu gminach były poza- 
wierane. Niestety prawie wszędzie dziś te 
umowy nikną i odmawia się gminom to, co 
na podstawie tej spisanej i przez rząd za- 
twierdzonej umowy im się należy. Takich 
próśb i skarg byłoby tysiące, ja zwracam 
uwagę na petycyę gminy Gorzków dlatego, 
że tyczy się nietylko tej gminy, ale wszyst- 
kich tych gmin, które koło naszej sławnej 
niepołomickiej puszczy są położone. 

Już jeden z kolegów w  interpelacyi 
sprawę tę poruszył a teraz sama gmina pro- 
si 0 pomoc. Sprawa ta drażliwa i koniecznie 
potrzebuje załatwienia. Jeżeli tu w tej Wys. 
Izbie nawet padło chociaż krótkie słowo, 
że niezadowolenie mieszkańców koło puszczy 
niepołomickiej powstało wskutek agitacyi, to 
proszę na to zwrócić uwagę, co gmina pisze 
i jak zarząd lasu rządowy w Niepołomicach 
z gminami powolnie sobie postępują. 

Musi to chłopa koniecznie drażnić, je- 
żeli ma lgs pod nosem, ma do niego parę 
kilometrów, a rzeczywiście żadnej korzyści 
z tego nie ma. I ten zarząd nie prywatny, 
ale rządowy, który nie jest w żadnych kło- 
potach pieniężnych i nie jest zmuszony do 
robienia interesów z żydami, tak tam gospo- 
darzy, że tylko żydzi mają do lasu przystęp, 
a gminy nie mogą drzewa z lasu dostać, 
ty!ko muszą isć do żydów, ponieważ zarząd 
ich do żydów napędza. Petycya ta zdaje mi 
się o tyle więcej zasługuje na uwagę, że tu 
nie chodzi o prywatnych właścicieli, tylko 
o rząd, sprzyjający krajowi, który postępuje 
jak najgorszy szlachcic, co z biedy musi 
robić interesa z żydami. Nie wiem tyłko z ja- 
kiej biedy rząd robi interesa z żydami; 
zdaje mi się, że to nie z biedy, lecz austrya- 
ckiej tradycyi i z nawyczki, że wszystkie in- 
teresa z żydami robić należy. 

Merszałek. Już raz prosiłem panów, 
ażeby petycyi w ten sposób nie motywowali; 
proszę mi więc nie wziąć za złe, że w na- 
stępnym wypadku, gdy prośba moja nie zo- 


dnienie i dlatego polecam ją uwadze Wys. stanie wysłuchaną, będę zmuszony mowcy 


Izby i Wydziału krajowego. 
Sekretarz p. Urbański (czyta) dalej 
spis petycyi) 


| czyta : 


przerwać. 


Sekretarz p. Urbański dalej spis 
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2834. L. s. 3154. Gm. Dołęga рр. Вегпадлі- | 2861. L. s. 3181. Lipna р. t. р. і. м. — do 


kowskiego w sprawie parcelowej grun- 
tów włościańskich р. t. р. і. w. — do 
kom. agrarnej. : 

2835. L. s. 3155. Gm. Biesiadki р. t. р. j. 
w. — do kom. agrarnej, 

2836. L. s. 3156. Gm. Zdonia p.t.p. j. w. — 
do kom. agrarnej. 

2837. L. s. 3156. Gm Podwale р. t. р. і. 
у. — do kom. agrarnej. 

2838. L. s. 3158. Rada gminna w Korczynie 
p. t. р. і. w. — do kom. agrarej. 
2889. L. s. 3159. Gm. Bojaniec pp. Okunie- 

wskiego і. w. — do kom. agrarnej, 

2840. L. s. 3160. Gm. Kniaże p.t. p.j. 
w. — do kom. agrarnej. 

2841. L. s. 3161. Gm. Hnizdyczów pp. Oku- 
niewskiego w sprawie parcelacyi grun- 
tów włościańskich p. t. p. j. w. — do 
kom. agrarnej. 

2842. І, s. 3162. Gm. Pistyń p. t. p.j. 
w. — do kom. agrarnej. 

2943. L. s. 3168. Gm. Stehnykowce p. t. p. 
і. w. do kom. agrarnej 

2844. L. s. 3164. Gm. Siebieczów р. t. 
w. — do kom. agrarnej. 

2845. L. s. 3165. Gm. Uście biskupie p. 
). w. — do kom. agrarnej. 


p. j. 


Gp. 


2846. L. s. 3166. Gm. Tużyłów р. t. p. j. 
w. do kom. agrarnej. 

2847. L. s. 3167. Gm. Włodzimirce p. t. p. 
і W. — do kom. agrarnej. 

2848 І. s. 3168. Gm. Klekotów. (> (2 [b JE 
w. — do kom. agrarnej. 

2849. L. s. 3169. Słoboda złota p. t. p. j. 
w. —do kom. agrarnej. 

2850. L. s. 3170. Gm. Hańkowce р. t. р. і. 
w. — do kom. agrarnej. 

2851. І. s. 3171. Gm. Mozolówka р. t. р. і. 
w. — do kom. agrarnej. 

2852. L. s. 3172. Gm. Strutyn p.t. p.j. 
W. — do kom. agrarnej. 

2853. L. s. 5178. Gm. Bolestraszyce р. t. p. 
і w. — do kom. agrarnej. 

2854. L. s. 3174. Gm. Kropiwna p. t. р. і. 
w. — do kom. agrarnej. 

2855. L. s. 3175. Gm. Wierzchnia p. t. p. j. 
w. — do kom. agrarnej. 

2856. L. s. 3176. Gm. Werbiź niżny p. t. p. 
і. w. — do kom. agrarnej. 

2857. L. 8. 3177. Gm. Шкомісе р. t. р. j. 
w. — do kom. agrarnej. 

2858. L. s. 3178. Gm. Bezbrudy р. t. р. j. 
w. — do kom. agrarnej. 

2859. L. s. 3179. Gm. Krowniki p. t. p.j. 
w. — do kom. agrarnej. 


2860. L. s. 3180. Gm. Czarne (ik (b [ib Jk 
w. — do kom. agrarnej. 


kom. agrarnej. 
2862. L. s. 3182. Gm. Przedrzymichy p. t. 


р. j. w. — do kom. agrarnej. 
2863. L. s. 3183. Gm. Iszczków. р. t. р. |). 
w. — do kom. agrarnej. 


2864. L. s. 3184. Gm. Lipica górna p. t. p. 


і w. — do kom. agrarnej. 
2865. І. s. 3185. Gm. Buszkowice p. t. p. 
j. w. — do kom. agrarnej. 


2866. L. s. 3186. Gm. 
do kom. agrarnej. 
2867. L. s. 3187. Gm. Jabłonów р. t.p.j. w. 
— do kom. agrarnej. 
2868. L. s. 3188. Gm. Ulucz p. t. p. j. w. — 
do kom. agrarnej. 
2869. Т.. 8. 3189. Gm. Żuków р. t. р. і. w. — 
do kom. agrarnej. 
2870. L. s. 2190. Gm. Chiszczewice p. t. p. j. 
w. — do kom. agrarnej. 
2871. L. s. 3191. Gm. Pilipy р. t. p. і. w.— 
do kom. agrarnej. 
2872. L. s. 3192. Gm. Horodyszcze p. t.p. j. 
w. — do kom. agrarnej. 
2873. L. s. 3193. Gm. Sopów p. t. p.j. w-— 
do kom. agrarnej. 
2874. L. 8. 3194. Gm. Zubrzec р. t. р. і. м. 
— do kom. agrarnej. 
2875. L. 8. 3195. Gm. Wulka р. t. р. і. м. 
— do kom. agrarnej. 
2876. L. s. 3196. Gm. Progi р. t. p. j. w. — 
do kom. agrarnej. 
2877. L. s. 3197. (rm. Krasnosielce р. t. р. 
j. w. — do kom. agrarnej. 
2878. L. s. 3198. Gm. Skniłów p. t. p. j. w. 
— do kom. agrarnej. 
2879. L. s. 3199. Gm. Skniłówek p. t. p. j. 
w. — do kom. agrarnej. 
2880. L. s. 3200. Gm. Chatki p. t. p. j. w. 
. — do kom. agrarnej. 
2881. L. s. 3201. Gm. Sokołów p. t. p.j. w. 
— do kom. agrarnej. 
2882. L. s. 3202. Gm. Sokolniki p. t. p. j. 
w. — do kom. agrarnej. 
2883. L. s. 3203. Gm. Neterpińce p. t. p. j. 
w. — do kom. agrarnej. 
2884. L. s. 3204. Gm. Trościaniec p. t. p. j. 
w. — do kom. agrarnej. 
2885. L. s. 3205. Gm. Cucyłów р. t. p. і. w. 
— do kom. agrarnej. 
2886. L. s. 3206. Gm. Demycze р. t. p.j.w. 
-- do kom. agrarnej. 
2887. L. s. 3207. Gm. Skomorochy p. t. р. 
і w. — do kom. agrarnej. 
2888. І. s. 3208. Gm. Petryłów p. t. p. і. 
w. — do kom. agrarnej. 
2889. L. s. 3209. Gm. Jagielnica р. Берзні: 
w. — do kom. agrarnej. 


Ryków р. t. p. j. w— 
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2890. L. s. 3210. Gm. Bieniów p. t. p. j. w. 
— do kom. agrarnej. 

2891. L. s. 3211. Gm. Korostów p. t. p. j. 

' Ом. — do kom. agrarnej. 

2892. L. s. 3212. Gm. m. Podgórza p.p. K. 
Czecza o budowę drugiego mostu na 
Wiśle — do kom. drogowej. 

2898. L. s. 3214. Rada gmina w Rabce p. р. 
Średniawskiego w sprawie  parcelacyi 
gruntów włościańskich — do komisyi 
agrarnej. 

2894, б Ą 3215. Rada gminna w Gwoźnicy 

-.p.j. м. — do kom. RKA 

2895, e s. 3216. Takaż w Łękach p. 
w. — do kom. agrarnej. 

2896. L. s. 3217. Mieszkańcy m. Starasól p. 
t. p. j. w. — do kom. agrarnej. 

2897. L. s. 3218, Rada gminna w Sulistro- 
wej p. t. p. j. w. — do kom. agrarnej. 

2898 L. s. 3219. Mieszkańcy gm. Sulistro- 
wy p. t. p. j. w. — do kom. agrarnej. 

2899. L. Ж 38920. Mieszkańcy gm. Jordanów 


t. p.j. 


p. t. р. j. w. — do kom. agrarnej. 
2900. L. s. 3221. Mieszkańcy gm. Rzepnik 
р. t. p. j. w. — do kom. agrarnej. 


2901. L. s. 3222. Mieszkańcy gm. Podhorce 
р. t. p. jj м. — do kom. agrarnej. 
2902. Ł. s. 3298. Mieszkańcy gm. Lednica 

górna p. t. p. j. w. — do komisyi a- 
grarnej. 
2908. L. s. 3224. Mieszkańcy i Radni gm. 
Brzyski p. t. p. j. w. — do komisyi 
agrarnej. 
L. s. 3225. Gm. Draganowa p. t. p. j. 
w. — do kom. agrarnej. 
2905. L. s. 3226. Gm. Zawoja р. t. p.j.w.— 
do kom, agrarnej. 
2906. І. s. 3227. Mieszkańcy gm. Chorążni- 


2904. 


ca p. t. p. j. w. — do kom. agrarnej. 

2907. L. s. 3228. Mieszkańcy gm. Szczepań- 
cowa p. t. p. j. w. — do kom. agrar- 
nej. 


2908. L. s. 3229. Mieszkańcy gm. Głęboka 
p. t. p. j. w. — do kom. agrarnej. 
2903. L. s. 3230. Gm. Stopczałów p. t. p. j. 
w. — do kom. agrarnej. 

2910. L. s. 3281. Gm. Kutkorz р. t. р. j. w. 
— do kom. agrarnej. 

2911. L. 8. 3232. Gm. Gębiczyna p. t. p. j. 
w. — do Коп. agrarnej. 

2912. L. s. 3238. Gm. Głuszków p. t. p. j. 
w. — do kom. agrarnej. 

2913. L. s. 3234. Gm. Iwanków р. t. р. j. 
w. — do kom. agrarnej. 

2914. L. 8. 3235. Gm. Lisowce р. t. р. і. w. 
— do kom. agrarnej. 
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2916. L. s. 3237. Gm. Świstelniki p. t. p. Ї 
w. — do kom. agrarnej. 

2917. L. s. 3238. Gm. Kozłów p. t. p. j. w. 
-- do komisyi agrarnej. 

2918. L. s. 3239. Gm. Michałków p. t. p. j. 
w. — do kom. agrarnej. 

2919. L. s. 3240. Gm. Iwaszkowce р. 5. p. j. 
w. — do kom. agrarnej. 

2920. L. s. 3241. Gm. Kąt toustecki p. p. 
Okuniewskiego j. w. — do kom. agrarnej. 

2991. І. s. 3242. Gm. Touste р. t.p.j. w. — 
do kom. agrarnej. 

2922. Т. s. 3243. Gm. Kipiaczka p. t. p. j. 
w. — do kom. agrarnej. 

2928. І. 8. 3944. Gm. Jarosławce р. t. p. | 
w. — do kom. agrarnej. 

2924. L. s. 3245. Gm. Puków р. t. p.j. w.— 
do kom. agrarnej. 

2925. L. s. 3246. Gm. Mołodyńcze p t. p.j. 
w. — do kom. agrarnej. 

2926. L. 8. 3247. Gm. Krasne р. t. p.j. w.— 
do kom. agrarnej. 

2927. Р. s. 3248. Gm. Czerniatyn р. t. p. 1. 


w. — do kom. agrarnej. 

2928. L. s. 3249. Gm. Chorostków p. t. p. 
j. w, — do komisyi agrarnej. 

2929. L. s. 3250. Gm. Chudykowce р. t. р. 
j. w. — do komisyi agrarnej. 

2930. L. s. 3251. Gm. Płotycze р. t. p.j. 
w. -— do komisyi agrarnej. 


2931. L. s. 3252. Gm. Kadłubiska p. t. p. j. 
w. — do komisyi agrarnej. 

2932. L. s. 3953. Gm. Żurawce p. t. р. і 
w. — do komisyi agrarnej. 

2933. L. s, 3254. (Gm. Nowosiółki grzyma- 
łowskie p. t. p. j. w. — do komisyi 
agrarnej. 

2934. L. 8. 3255. Gm. Kobyla p. t. р. j. w. 
— do komisyi agrarnej. 

2935. І. s. 3256. Gm. Iwanczany р. t. р. j. 
w. do komisyi agrarnej. 

2936. L. s. 3257. Gm. Kurniki p. t. p.j. 


w. — do komisyi agrarnej. 
2937. L. s. 3258. Gm. Kudynowce р. t. р. 
j. w. — do komisyi agrarnej. 


2938. L. s. 8259. Gm  Dubyniacz р. t. р. j. 
w. — do komisyi agrarnej. 

2939. L. s. 3260. Gm. Kociubińczyki р. t. p. 
і w. — do komisyi agrarnej. 

2940. L. s. 3261. Gm. Zawadka p. t. p. j. 
w. — do komisyi agrarnej. 

2941. L. s. 3262. Gm. Wierzbowce p. t. p. 
j. w. — do komisyi agrarnej. 

2642. L. s. 3268. Gm. Orzechowce p. t. p. 
j. w. — do komisyi agrarnej. 

2943. L. s. 3264. Ta sama p. t. p. j. w. — 
do komisyi agrarnej. 


2915. L. s. 3236. Gm. Хапомсе р. t. р. |. w.|2944. І. s. 3265. Gm. Dzwiniacz р. t. p.j. 


— do kom. agrarnej. 


w. — do komisyi agrarnej. 
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2945. L. s. 3266. 


w. — do komisyi agrarnej. 
2946. L. s. 3267. Ста. Chorobrów р. t. p. i. 
w. — do komisyi agrarnej. 2971. 
2947. L. s. 3268. Gm. Boratym р. і. p.j 
w. — do komisyi agrarnej. 2972. 
2948. L. s. 3269. Gm. Orawczyk p. t. p. j. 
w. — do komisyi agrarnej. 
29783. 


2949. L. s. 3270. Gm. Koziów p. t. p. j. 
w. — do komisyi agrarnej. 

2950. L. s. 3271. Gm. Petrosza wola p.t. р. 
j. w. — do komisyi agrarnej, 

2951. L. s. 3272. Ta sama p. t. p. j. w. — 
do komisyi agrarnej. 


2952. І. 6. 3273. Gm. Jaśnica p. t. p. j.|2976- 
w. — do komisyi agrarnej. 

2958. L. s. 3274. Gm. Manasterzyska p. t. 2977. 
p. і. w. — do komisyi agrarnej. > 

2954, І, s. 3275. Gm. Lackie wielkie p. t.|2978 
p. ). w. — до komisyi agrarnej. 

2955. І. s. 3276. Gm. Lackie małe р. t. р. 2919 
і. w. — do komisyi agrarnej. 

2956. І. s. 3277. Gm. Krzyczka р. t. р. і. 2980 
w. — do komisyi agrarnej. 


957. L. s. 3278. Gm. Łosie p. t. p.j. м. — 
do komisyi agrarnej. 
2958. L. s. 3279. Gm. Poczapy p. t. p. j. 


w. — do komisyi agrarnej. 2983 
2959. L. s. 3280. Gm. Żohatyn p. t. p. j. 

w. — do komisyi agrarnej. 2984 
2960. L. s. 3281. Gm. Słobódka pow. Kosów 


р. p. Okuniewskiego w sprawie parce- 
lacyi gruntów włościańskiej — do kom. 
agrarnej. 
L. s. 3282. Mieszkańcy gm. Podmicha- 
łowice р. t. p. і. w. — do komisyi 
agrarnej. 
L. s. 3288. Czytelnia Proświty w Ruz- 
dwianach p. t. р. і. w. — do kom. 
agrarnej. 


2961. 


2962. 


2963. L. s. 3284. Mieszkańcy gm. Klimkowee 
р. б. р. і. м. — do kom. agrarnej. 

2964. L. s. 3285, Mieszkańcy gm. Skała р. |2990. 
t. р. і. w. — do kom. agrarnej. 

2965. L. s. 3286. Mieszkańcy gm. Zadubrowce | 2991. 
р. t. р. і. w. — do kom. agrarnej. 

2966. L. s. 3287. Mieszkańcy gm. Bełełuji 2992. 
р. t. р. і. w. — do kom. agrarnej. 

2967. L. s. 3288. Mieszkańcy gm. Ostrowiec | 2993- 
p. t. p. і. w. — do kom. agrarnej. 

2968. L. s. 3289. Mieszkańcy gm. Krasno- | 2994. 
stawce p. t. p. j. w. — do komisyi 
agrarnej. 2995. 

2969. L. s. 3290. Mieszkańcy gm. Burdia- 


kowce p. t. p. і. м. — do komisyi | 2996. 
agrarnej. 


Gm. Korelice p. t. p. j. | 2970. 


2974. 


2975. 
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L. s. 3291. Mieszkańcy gm. Słobódka 
muszkatowiecka p. t. p. j. w. — do 
komisyi agrarnej. 

І. s. 3292. Gm. Kozaczyzna р. t. p. 
5. w. — do kom. agrarnej. 

L. s. 3293. Mieszkańcy gm. Muszka- 


tówka p. t. р. і. w. — до komisyi 
agrarnej. 

І. s. 3294. Gm. Wierzchniakowce р. 
t. p. і. w. — do kom. agrarnej. 


L. s. 3295. Gm. Bilcze p. t. p. j. w. 
— do kom. agrarnej. 

s. 3296. Mieszkańcy gm. Muszkarów 
t. p. і. w. — do kom. agrarnej. 

8. 3297. Mieszkańcy gm. Manasterek 
t. p. і. w. — do kom. agrarnej. 

s. 3298. Mieszkańcy gm. Harasymów 
t. p. і. w. — do kom. agrarnej. 

s. 3299. Mieszkańcy gm. Miłowanie 
t. p. і. w. — do kom. agrarnej. 

s. 3300. Mieszkańcy gm. Jurkówka 
t. р. і. w. — do kom. agrarnej. 

s. 3301. Mieszkańcy gm. Holuszków 
і. р. j. w. — do kom. agrarnej. 

s. 3302. Mieszkańcy gm. Budzanów 
с. p. і. w. — do kom. agrarnej. 

s. 3303. Mieszkańcy gm. Widymów 
t. p. і. w. do kom. agrarnej. 

8. 3304. Mieszkańcy gm. Krechowce 
t. p. і. w. — do kom. agrarnej. 

s. 3805. Gm. Ostapkowce p. t. p. 
. W. — do kom. agrarnej. 


> ja s. 3806. Gm. Żurawno р. t. р. і. w. 


— do kom. agrarnej. 


. І. 8. 3807. Gm. Soroka р, t. р. і. w. 


-- йо kom. agrarnej. 


. L. s. 3808. Gm. Rosochacz р. t. р. j. 


w. — do kom. agrarnej. 


. І. s. 3809. Gm. Trościaniec р. t. р. j. 


w. — do kom. agrarnej, 
І. s. 8310. Gm. Perczów. p. t. p. j. w. 
— do Кого. agrarnej. 


L. s. 3811. Gm. Rozważ p. t. p. j. w 
-- do kom. agrarnej. 

І. в. 3312.. Gm. Когоріес р. t. p. j. w. 
-- do kom. agrarnej. 

І, s. 3813. (m. Dołha kałuska р. t. 
p. і. w. — do kom. agranej. 

І, s. 3314. Gm. Sulatycze р. t. р. і. 
w. — do kom. agrarnej, 

І. s. 3815. (Gm. Berezów wyżny p. t. 


р. і. w. — do kom. agrarnej. 
L. s. 3316. Gm. Czanysz p. t. p. j. w. 
—- do kom. agrarnej. 
І. 8. 3317. Gm. Hujcze р. t. р. je W: 
— do kom. agrarnej. 
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2997. І. 8. 3318. Gm. Opryszowce р. t. p.j.|3025. І. s. 3346. Gm. Oskrzesińce р, t. p.j. 


w. — do kom. agrarnej. 


2998. L. s. 3319. Gm. Doliniany р. t. p. o aa 


w. — do kom. agrarnej. 


w. — do kom. agrarnej. 
І. s. 3347. Gm. Skałat p. t. p. j. м. 
— do kom. agrarnej. 


2999. L. s. 3320. Gm. Kosmyżyn p. t. p. j. 3027. L. s. 3348. Gm. Chwalibóg ребрі 


w. — do kom. agrarnej. 

3000. L. s. 3221. Gm. Zawadka p. t. p. j. w. 
— do kom. agrarnej. 

8001. L. s. 3322, Gm. Wypysk р. t. р. і. w. 
— do kom. agrarnej. 

3002. L. s. 3823. Gm. Narajów p. t. p.j. w. 
— do kom. agrarnej. 

3003. L. s. 3324. Gm. Dębowiec p. t. p. j. 
w. — do kom. agrarnej. 

3004. RE s. 3325. Gm. Zagórze knihinickie p. 

. р. і. м. — do kom. agrarnej. 

3005. p s. 3826. Gm. Bobrowniki p. t. p. j. 
w. — do kom. agrarnej. 

8006. L. s. 3827. (Gm. Purypsko р. t. р. |). 
w. — do kom. agrarnej. 

3007. L. s. 3328. (im. Stararopa p. t. р. j. 
w. — do kom. agrarnej. 

3408. = s. 3329. Gm. Słobódka turylecka p. 

t. p. і. w. — do kom. agrarnej. 

3009. L. s. 3330. Gm. Barysz р. t. р. і. w. 
— do kom. agrarnej. 

3010. І. s. 3331. Gm. Michalce р. t. р. j. w. 
— do kom. agrarnej 

3011. L. s. 3332. Gm. Uhrynów р. 6. р. і. w. 
— до kom. agrarnej. 

3012. І. s. 3338. Gm. Pilipcze p. t. p. j. w. 
— do kom. agrarnej. 

8013. L. s. 3334. (Gm. Bliszanka р. t. p.j. 
w. — do kom. agrarnej. 

3014. L. s. 3335. Gm. Sopohów р. t. p. і. w. 
— do kom. agrarnej. 

3015. L. s. 3336. Gm. Czyrna р. t. р. і. w. 
— do kom. agrarnej. 

3016. І. з. 3387. (rm. Kamienna р. t. р. j. 


w. — do kom. agrarnej. 
3017. L. s. 3338. Gm. Rakowiec р. б. р. і. 
w. — do kom. agrarnej. 


3018. L. s. 3889. Gm. Kopyczyńce р. t. р. і. 
w. — do kom. agrarnej. 

3019. L. s. 3340. Gm. Poberezie z Adamów- 
ką р. t. р. і. w. — do kom. agrarnej. 

3020. L. s. 3341. Rada gm. Poberezia z Ada- 
mówką р. і, р. і. w. -- do kom. agrar- 


nej. 

3021. І. s. 3342. (Gm. Podwysokie p. t. p. 
j. w. — do kom. agrarnej. 

3022. L. s. 3343. Gm. Kotówka р. t. p. j. w. 
— do kom. agrarnej. 

8023. L. s. 3844. Ста. Winograd polny р. t. 
р. і. w. — do kom. agrarnej. 


w. — do kom. agrarnej. 

3028. L. s. 3389. Gm. Jasienowce p. t. p. j. 
w. — do kom. agrarnej. 

3029. L. s. 3850. (Gm. Kobyłowłoki р. t. р. 
j. w. — do kom. agrarnej. 

3030. L. s. 3351. Gm. Dobiki p. t. p. j. w. 
— do kom. agrarnej. 

3031. L. s. 3852. Gm. Gusztynie р. t. р. |. 
w. — do kom. agrarnej. 

3032. І. s. 3858. Gm. Lackie pp. Hamoraka 
— і w. — do kom. agrarnej. 

3033. на s. 3854. Mieszkańcy gm. Lackie р. 

. р. і. w. — do kom. agrarnej. 

3084. 1 s. 3355. Rada gm. Lackie p. t. p. 
j. w. — do kom. agrarnej. 

3035. L. s. 3356. Iwan Bertilny z gminy La- 
ckie р. t. р. 5. w. — do komisyi agrar- 
nej. 

3036. L. s. 3857. Hryń Bertilny w Lackiem 
р. t. p. і. м. — do kom. agrarnej. 
3037. L. s. 3858. Nykoła Szumeda w La- 

ckiem p. t. p. j. w. — do komisyi a- 


grarnej. 
3038. «Р з 3359. Hryń Dwolitka w Lackiem 


t. і. w. — do kom. agrarnej. 
3039. m s. 3360. Gm. Budyłów p. t. р. j. 
w. — do kom. agrarnej. 


3040. L. s. 3861. Fedio Niedzielski z Lackie- 
go p. t. p. j. w. — do komisyi agrar- 


nej. 
3041. Р. s. 3369. Dmytro Niedzielski z La- 
ckiego p. t. p. ). w. — do kom. agrar- 
nej. 
3042. SA s. 3863. Petro Kryswaty z Lackiego 
. t. р. і. w. — do kom. agrarnej. 
3043. A 8. 7364. Petro Niedzielski z Lackie- 
go р. t. р. і. w. — do komisyi agrar- 
nej. 
3044. kę s. 8065. Michał Bojko z Lackiego 
.t. р. і. w. -- do kom. agrarnej 
3045. й 8. 3066. Michał Niedzielski z La- 
ckiego p. t. p. j. w. — do kom. agrar- 
nej. 
3046. R s. 3867. lwan Grabowski i tow. р. 
. p. і. w. — do kom. agrarnej. 
3047. L s. 3868. Fedio Bertilnyj p. t. p. j. 
w. — do kom. agrarnej. 
3048. L. s. 3369 Jan Niedzielski p. t. p. j. 
w. — do kom. agrarnej. 
3049. І. s. 3370. Iwan Babij z Lackiego p. 
t. р. і. w. — do kom. agrarnej. 
3050. L. s. 3371. Michał Babij p. t. p. і. w. 
— do kom. agrarnej. 


3024. І. s. 3345. Сто. Suchostaw р. t. р. j.|3051. L. в. 3372. Semen Pilipko p. t. р. j. 


w. — do kom. agrarnej. 


w. — do kom. agrarnej. 
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3052. L. s. 3373. Michał Pilipko p. t. p. j.|3081. L. s. 3402. Stefaniuk Piotr z Lackiego 


w. — do kom. agrarnej. р. t. p. і w. — do komisyi agrar- 

3053. І. s. 3374. Stefan Zając. p. t. р. j. w. nej. й 
— do kom. agrarnej. 3082. L. s. 3403. Kinasz Andrzej tamże 

3054. L. s. 3375. Franko Krwsowski p. t. p. p. t. р. і. w. — do komisyi agrar- 
і w. — do kom. agrarnej. nej. 

3055. L. s. 3376. Michał Zając i tow. p. t.|3083. L. s. 3404. Szufela Michał tamże p. t. 
р. і. w. — do kom. agrarnej. p. із. — do kom. agrarnej. 

3056. L. s. 3377. Semen Hnat p. t. р. j. w.|3084. L. s. 3405. Osadec Michał р. і. p. j. 
— do kom. agrarnej. w. — do kom. agrarnej, 

3057. L. s. 3378. Шко Dziuba р. t. р. j. w.|3085. І. s. 3406. Biłous Paweł р. t. р. і. 
— do kom. agrarnej. w. — do kom. agrarnej. 

3058. L. s. 3379. Iwan Melnyk р. t. p. j. W.|3086. І. s. 3407. Janiszewski Karol p. t. р. 
— do kom. agrarnej. j. w. — do kom. agrarnej. 

3059. L. s. 3380. Mikołaj Melnyk р. t. p. j.|3087. L. s. 8408. Niedzielski Teodor p. t. р. 
W. — do kom. agrarnej. і. w. — do kom. agrarnej. 

3060. L. s. 3381. Hryń Bermilnyj р. t. p. j.| 3088. І. s. 3409. Мисук Mikołaj p. t. p. j. 
Ww. — do kom. agrarnej. w. — do kom. agrarnej. 

3061. L. s. 3382. Hryń Bertelny Mikołaj p.|3089. L. s. 3410. Gm. Rolikowce p. t. p. j. 
t. р. і. w. — do kom. agrarnej. w. — do kom. agrarnej. й 
3062. L. s. 3383. Mikołaj Dziuba p. t. р. j.|3090. L. s. 3411. Gm. Olesza p.t. р. j. м.-- 

w. — do kom. agrarnej. do kom. agrarnej. 
3063. L. s. 3384. (m. Lackie p. t. р. j. w.|3091. L. s. 3412. Gm. Jezierzanko p. t. р. j. 
— do kom. agrarnej. w. — do kom. agrarnej. 
3064. L. s. 3385. Michał Dziuba р. t. p. j.|3092. L. s. 3413. Gm. Załukiew p t.p.j. 
w. -- do kom. agrarnej. Й w. — do kom. agrarnej. 
3065. L. s. 3386. Oleksa Niedzielski p. t. р.| 3093. L. s. 3414. Grabowski Stefan p. t. p. 
j. w. — do kom. agrarnej. Й w. — do kom. agrarnej. 
3066. sa s. 3887. Matwij Werbieki р. t. р. j.|3094. L. s. 3415. Semezuk Ilko p. t. p.j. 
w. — do kom. agrarnej. w. — do kom. agrarnej. 
3067. б s. 3888. Mikołaj Amuczak р. t. p.|3095. L. s. 3416. Szumega Piotr р. t. р. j. 
. W. — do kom. agrarnej. у w. — do kom. agrarnej. 
3068. L. s 3389. Onufry Jałowyj p. t. Р. l: 3096, L. s. 3417. Niedzielski Michał р. t. p. 
w. — do kom. agrarnej. і w. — do kom. agrarnej. 
3069. L. s. 3390. Ilko Szumeba р. t. p. j. м.| 3097. L. s. 3418. Zając Mikołaj р. t. p.j. 
do kom. agrarnej. w. — do kom. agrarnej. 
3070. L. s. 3891. Semen Grabowski p. t. p.|3098. І. s. 3419. Szumega Ilko р. t. р. |. 
j. w. — do kom. agrarnej. w. — do kom. agrarnej. 
3071. L. s. 3392. Stefan Rosypok р. t. p. j.|3099. L. s. 3420. Grybowski Mikołaj p. б. p. 
w. — do kom. agrarnej, і. w. — do kom. agrarnej. 
3072. i s. 8398. Stefan Dwołyszka p. t. Р-| 3100. L. s. 3421. Cebrij Jan p. t. p. j. w.-— 
j. w. — do kom. agrarnej. do kom. agrarnej. 
3078. L. s. 3394. Mikołaj Rosynok p. t. p.|3101. L. s. 3422. Zając Шко р. 6 p. і. w. — 
j. w. — do kom. agrarnej. 3 ро kom. agrarnej. 
3074. L. s. 3395. Prokop Zając p. t. p. ). м.| 8109. І, s. 3423. Dwolitka Fed. Lt PT 
— do kom. agrarnej. | . w. — do kom. agrarnej, 
3075. L. s. 3896. Iwan Biekowiec p. t. р. 1.| 8103. L, s. 3424. Gm. Kropiwnik nowy p. 
w. — do kom. agrarnej. З t. p. і. w. — do kom. agrarnej, 
3076. L. s. 8397. Petro Sznurok р. t. р. ).| 8104. L. s. 3425. Gm. Mukanie p. t. p. ji 
w. — do kom. agrarnej. w. — do kom. agrarnej. 
3077. L. s. 3398. Stefan Bojko р, t. p. j. w.|3105. І. s. 3426. Gm. Środopolce р. t. р. і. 
— do kom. agrarnej. w. — do kom. agrarnej. 
3078. L. s. 3399. Petro Bertilny р. t. р. 1.| 3106. І. s. 3427. Gm. Utoropy p.t. p. j. 
w. — do kom. agrarnej. w. — do kom. agrarnej. 
3079. L. s. 3400. Iwan Bertilny Szymków p.|3107. І. s. 3428. Gm. Markowice р. t. p. j. 
t. p. і. м. do kom. agrarnej. w. — do kom. agrarnej. 
3080. І. s. 3401. Groszko Mikołaj z Lackie- | 3108. L. s. 3429. Szumega Bazyli p. t. р. |. 
go p. p. Hamoraka w sprawie parcela- w. — do kom. agrarnej. 


cyi gruntów włościańskich — do kom. | 3109. L. s: 3430. (Gm. Borusów р. t. p.j. 
agrarnej. w. — do kom. agrarnej. 
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8110. L. s. 3481. Wydział pow. w Buczaczu 
р. p. W. Czaykowskiego o wsparcie dla 
pogorzelców gm. Hrehorów — do Wy- 
działu krajowego. 

8111. L. s. 3434, Ciechoń Władysław  orga- 
nista w Mieleu р. p. Sękowskiego o 
stypendyum na kształcenie się w kon- 
serwatoryum w grze na fortepianie i 
organach — do Wydziału krajowego. 

3112. L. s. 3435, Kaczanowski Henryk właść. 
dóbr Przeczycy pow. Pilzno p. t. p. w 
sprawie oddania starego łożyska rzeki 
Wisłoki pod Przeczycą — do kom. pe- 
tycyjnej. 

3113. І. s. 3486. Klausek Ludwika wdowa 
po nauczycielu lud. w Zarudziu p. p. 
Wereszczyńskiego о zapomogę — do 
Wydziału kraj. 

3114. L. s. 3437. Sekcya zakopańska "Том. 
lekarzy gal. p. p. Jordana 0 wydanie 
zakazu palenia węglem kamiennym na 
obszarze stacyi klimatycznej w Zakopa- 
nem — do kom. sanitarnej. 

3115. L. s. 3489. Wydział pow. w Gorlicach 
p. p. Skrzyńskiego o zmianę władz ad- 
ministracyjnych I, instancyi — do kom. 
administracyjnej 

3116. І. s. 3440. Bardach Tzaak kierownik 
szkoły głuchoniemych we Liwowie p. p. 
Fruchtmana o podwyższenie subwencji 
na szkołę — do Wydziału krajowego. 

3117. L. s. 3441. Gm. Jordanów р. р. Śre- 
dniawskiego 0 zapomogę na zasiewy 
wiosenne i sól dla bydła. — do Wy- 
działu kraj. 

3118. L. s. 3442. Gm. Jaskrzynia pow. Kro- 
sno р. t« p. о zwolnienie od płacenia 
datków na płacę nauczyciela — do 
Wydziału kraj. 

3119. І. s. 3443. Gm. Kaczorowy р. t. p. o 
zapomogę z powodu klęski powodzi — 
do Wydziału kraj. 

3120. L. s. 3444. (Gm. Kowalowy р. t. р. j. 
w. — do Wydziału kraj. 

3121. L. s. 3445. Gm. Jareniówka z Łęgo- 
rzem. р. t. р. і. w. — do Wydziału 
kraj. 

3122. L. s. 3446. Gm. Przecław p. t.p, 
przeciw niszczenlu lasów —- do kom. pe- 
tycyjnej. 

3123. І. 8. 3447. Gm. Jordanów p. t. p. о 
zmianę ust. o podwodach — do kom. 
petycyjnej. 

3194. L. s; 3448. fTargowski Hipolit emer. 
górnik w Wieliczce р. t. p. о policze- 
nie lat służby wojskowej do emerytury 
— do kom. petycyjnej. 

8125. L. s. 3449. Wydział ром. w  Tarno- 
brzegu p. p. Krempę o wypłacanie do- 
datków szkolnych przez Urzędy podat, 
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do rąk Przewodniczących Rad szkol. 
miejscowych do komisyi Szkol- 
nej. 

3126. L. s. 3450. Dyrekcya nowozałożornej 
kasy pożyczkowej „Pomoc* w Grzyma- 
łowie р. p. Koziebrodzkiego о zapomo- 

ę — do Wydziału kraj. 

3127. L. s. 3451. Wydział pow. w Tarno- 
brzegu p. p. Krempę z prośbą kato- 
lickich mieszkańców gm. Tarnobrzeg w 
sprawie zakazu nakładania opłat od 
mięsa i innych artykułów na cele wy- 
znaniowe — do kom. petycyjnej. 

3198, L. s. 38452. Ten sam р. t. р. w 8рга- 
wie wyboru osobnej Rady gminnej ka- 
tolickiej — do kom. gminnej. 

3129. І. s. 3453. Tet sam р. t. p. o uchwa- 
lenie nowej ordynacyi wyborczej dla mia- 
steczek — do kom. dla reformy wybor- 
czej. 

8180. L. s. 3454 Ten sam p.t. p. o podda- 
nie majątku gmin żydowskich pod nad- 
zór wtadz autonomicznych — do kom. 
gminnej. 

3131. L. s. 3455. Ten sam p. t. p. o pod- 
ciągnięcie szechterów Żydowskich pod 
przepisy ustawy przemysłowej -- do 
kom. przemysłowej. 

3139. L. s. 8456. Ten sam p. t. p: o wyda- 
nie zakazu rozciągania sznurów rytual- 
nych żydowskich nad ulicami i drogami 
publicznemi — do kom. petycyjnej. 

3133. L. s. 3459. Szawarski Michał we 
Lwowie p. p. Michalskiego o zapomogę 
na sprawienie nowego warstatu  ргамі- 
deł i kopyt — do kom. przemysło- 
wej. 

3134. І. s. 3460. Tow. śpiewackie „Lutnia* 
we Lwowi p. t. р. о subwencyę — do 
Wydziału krajowego. 

3135. І. 8. 3461. Gm. Poruczyn p. p. Oku- 
niewskiego 0 zapomogę dla pogorzel- 
ców — do Wydziału kraj. 

3136. L. s. 3462. Gm. Czyżyny p. p. Wój- 
cika w sprawie parcelacyi gruntów 
włościańskich do komisyi agrar- 


nej. 

3137. L. s. 3463. Gm. Żydaczów p. p. Oku- 
niewskiego j. w. — po komisyi agrar- 
nej. 

3138. L. s. 3464, Gm. Poruczyn p. t. p. j. 
w, — do kom. agrarnej. 

3139. L. s. 3465. Gm. Ginowice р. t. р. j. 
w. — do kom. agrarnej. 

3140. L. s. 3466. Selańska rada w Brzeżo- 
nach p. t. p. j. w. — do komisyi agrar- 
nej. 

3141. І. s. 3467. Gm. Biszcze p. t. р. і, м. 
— do kom. agrarnej. 

3142. L. s. 3468. Gm. Szumlany р. t. р. 
і w. — do kom. agrarnej, 
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3148. L. з. 3469. Gm. Żuków р. t. р. і. w. ców i garbarzy w Drohobyczu „p. t. p. 
— do kom. agrarnej. j. w. — do kom. przemysłowej. 
3144. L. s. 3470. Gm. Podsosnów p. t. p.|3166. L. s. 3492. Stow. przemysłowe w Hu- 


і w. — do kom. agrarnej. siatynie p. t. p. j. w. — do komisyi 
3145. L. s. 3471. Gm. Wołosate p. t. p. przemysłowej 
і w. — do kom. agrarnej 3167. L. s. 3493. Taki w Łańcucie p. t. p. 


і w. — do kom. przemysłowej. 

3168 І. s. 3494. Cech szewski w Kolbu- 
szowy p. p. Bernadzikowskiego w spra- 
wie dostawy obuwia dla załogującego 
w Galicyi wojska — do komisyi prze- 
mysłowej. 

3169. L. s. 3495. Taki w Gródku p. t. p. 
j. w. — do kom. przemysłowej. 

3170. L. s. 3496. Stow. przemysłowe dla wy- 
robów tkackich w Kamionce p. t. p. j. 
у. — do kom. przemysłowej. 

3171. L. s. 3497. Stow. przem. szewców rzeź- 
ników i murarzy w Krośnie p. t. p. 
j. w. — do kom. przemysłowej. 

3172. L. s. 3498. Stow. przem. w Brzozowie 
p. p. Średniawskiego j. w. — do kom. 
przemysłowej. 

3173. І. s. 3499. Takie w Trembowli р. t. p. 
j. w. — do kom. przemysłowej. 


3146, L. s. 3479. Cech szewski w Kolbu- 
szowy p. p. Bernadzikowskiego w spra- 
wie niesumiennej konkurencyi zagra- 
nicznych fabrykantów obuwia — до 
kom. przemysłowej. 

3147. L. a. 3478. Stow. przemysłowe dla wy- 
robów tkackich w Кашіопсе p. t. р. 
і. w. -- do kom. przemysłowej. 

3148. L. s. 3474. Cech szewski w Gródku 
р. 6. p. і. w. — do komisyi przemy- 
słowej. 

3149. L. s. 3475. Такі w Krośnie р. t. p. 
і. w. — do kom. przemysłowej. 

3150. L. s. 3776. Taki w Łuńcucie p. р. Śre- 
dniawskiego j. w. — do komisyi prze- 
rysłowej. 

3151. = k 3477. Taki w Husiatynie p. t. p. 

— do kom. przemysłowej. 
3152, пра s. 3478. Такі м Drohobyczu р. t. р. 


і. w. — do kom. przemysłowej. 3174. L. s. 3500. Taki w Kopyczyńcach 
8153. L. s. 3479. Taki w Tarnowie p. t. p. р. t. p. і. м. — do komisyi przemy 
j. w. — do kom. przemysłowej. słowej. 
3154. Ę s. 3480. Taki w Kopyczyńcach р. t. р. | 3175. L. s. 3501. Takie w Tarnowie р. і. р. 
. W. — do kom. przemysłowej. і. W. — do kom. przemysłowej. 
3155. JA 8. 3481. Taki w Trembowli p. t. p.|3176. L. s. 3502. Takie w Drohobyczu p. t. р. 
j. w. do kom. przemysłowej. і Ww. — do kom. przemysłowej. 
3156. L. s. 3482. Taki w Brzozowie p. t. p.|3177. L. s. 3503. Takie w Husiatynie р. t. p. 
і w. — do kom. przemysłowej. j. w. — do kom. przemysłowej. 
3157, ji s. 8483. Stow. przemysłowe szew- | 3178. L. s. 3504. Takie w Łańcucie p. t. р. 
ców, rzeźników i murarzy w Krośnie j. w. — do kom. przemysłowej. 


3179. L. s. 3509. Jaseniuk Piotr naucz. lud, 
czasowo emeryt. w Moskalówce p. p. 
Okuniewskiego о zapomogę — do Wy- 
działu krajowego. 

3180. L. s. 3510. Gm. Łużek dolny р. tap: 

w sprawie parcelacyi gruntów włościań- , 
skich — do kom. agrarnej. 

3181. І. s. 3511. Gm. Zalesie p. t. р. і. w. 
-- do kom. agrarnej. 

3182. L. s. 3512. Gm. Wysów p. t. p. j. w. 
-- do kom. agrarnej. 

3183. І. s. 3513. Gm. Chołojów р. t. p. j. w. 
— do kom. agrarnej. 

3184. L. s. 3514. Tuhłuków p. t. p. і. w. — 
оо kom. agrarnej. 

3185. L s. 3515. Pogorzelcy gm. Hrcho- 
тома pow. Buezacz p. p. Cieleckiego 
o zapomogę — do Wydziału kraj. 
Marszałek. Do tej petycyi zażądał 

głosu p. Cielecki. Udzielam mu głosu. 

Р. Cieleeki. Temu dni kilka silny 

i gwałtowny pożar zniszczył 38. gospodarstw 

we wsi Hrehorów w powiecie Buczacz 44 ro- 

dzin, przeszło 200 ludzi jest bez chleba. Jak 
przykre i nieszczęśliwe jest położenie ludu 


p. p. Bernadzikowskiego o wprowadzenie 
wyższych studyów w kraj. szkołach szew- 
skich — do Kom. przemysłowej. 

3158. L. s. 3484. Cech szewski w Gródku 
р. t. р. і. w. — do komisyi przemy- 
słowej. 

3159. L. s. 3485. Stow. przemysłowe dla wy- 
robów tkackich w Kamionee p. t. p. 
і. м. — do kom. przemysłowej. 

3160. L. s. 3486. Cech szewski w Kolbu- 
szowy p. t. p. j. w. — do komisyi prze- 
mysłowej. 

3161. L. s. 3487. Taki w Brzozowie p. p. 
redniawskiego і. м. — do kom. prze» 
mysłowej. 

3162. І. s. 2488. Taki w Trembowli p. t. p. 
і. w. — do kom. przemysłowej. 

3163. L. s. 348%. Такі w  Kopyczyńcach 
р. t. р. і. w. — do komisyi przemy- 
słowej. 

3164. L. s. 3490. Stow. samodzielnych szew- 
ców w Tarnowie p. t. p. j. w. — do 
kom. krzemysłowej. 

3165. L. s. 3491. Stow, przemysłowe szew- 
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wiejskiego, gdy ich zagrody się spalą, widzą 
doskonale ci wszyscy, którzy mieszkają na 
wsi. „Szczególnie, gdy nasienie nie jest w pole 
wywiezione, gdy pole nie jest uprawione, nę- 
dza tych ludzi jest bez granie. Choć mają 
kawałek gruntu, muszą się zapożyczać, lub 
połowę gruntu sprzedać, ażeby wyżyć do przy- 
szłych zbiorów. 

„ Wedle uchwały zapadłej 25 bm. wszy- 
stkie petycye mają być odsyłane do Wydziału 
krajowego, nie mogę więc stawiać innego 
wniosku, jak o odesłanie tej petycyi do Wy- 
działu krajowego z tym dodatkiem, ażeby 
raczył szybko i wydatnie przyjść w pomoc 
nieszczęśliwym pogorzelcom. 

Sekretarz p. Urbański (czyta :) 

8186. L. s. 3516. Konstankiewicz Marya 
nauczycielka w Lisku p. p. Szeptyckiego 

о policzenie lat służby. — do komisyi 

skolnej. | 

Marszałek. P. Władysławowi Czajko- 
wskiemu udzieliłem urlopu na 6 dni z ро- 
wodu słabości. 

Na poprzedniem posiedzeniu odczytany 
został wniosek hs. Stojałowskiego, opiewają- 
cy, jak następuje (czyta) : 

Sejm raczy uchwalić ; 

I. Pismo „Niedziela* obciążające bez 
potrzeby i pożytku budżet krajowy i „Macie- 
rzy polskiej* zwija się 1. lipca 1900. 

П. Wzywa się J. E. Marszałka krajo- 
wego jako kuratora „Macierzy Polskiej* aby 
w najkrótszym czasie zwołał ankietę, złożo- 
ną z ludzi, w sprawach i piśmiennictwie lu- 
dowym biegłych, celem obmyślenia środków 
reorganizacyi wydawnictwa „Macierzy polskiej" 
i wynik narad przedłożył na najblższej sesyi 
sejmowej. ; 

Wniosek ten w chwili, kiedy go otrzy- 
małem, zaopatrzony był 15 podpisami. Na- 
stępnie jednak jeden z podpisanych p. Data, 
podpis swój cofnął i sam go wykreślił; wsku- 
tek tego wniosek ten ma tylko 14 podpisów. 
Na podstawie 8. 37 reg. nie mogłem wnio- 
sku kazać drukować i umieścić pierwszego 
czytania w dzisiejszym porządku, gdyż w 
myśl $. 37 mogę uczynić to tylko wtedy, gdy 
wniosek czy to pisemnie, czy ustnie przez 
15 posłów poparty został. 

Wskutek tego proszę tych panów, któ- 
rzy popierają ten wniosek, by zechcieli pow- 
stać! (Nikt). Wniosek nie jest poparty. 
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odesłać do komisyi gminnej, gdyż tego ro- 
dzaju sprawy do tej pory do tej komisyi by- 
wały odsyłane. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
ten wniosek, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość.) Jest przyjęty. 

Przystępujemy do porządku dziennego. 

Pierwsze czytanie sprawozdania Wy- 
działu krajowego w przodmiocie petycyi gmi- 
ny król. вої. m. Iiwowa, o nadanie jej usta- 
wy wodociągowej. (AI. ІЗІ). 

Sprawozdawca p. Vayhinger ma głos. 

Sprawozdawca Członek Wydziału kraj. 
p. Vayhinger. Imieniem Wydziału krajowe- 
go wnoszę. Wysoki Sejm raczy to sprawo- 
zdanie odesłać do komisyi gminnej. 

Marszalek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
ten wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 

Następuje: 

Pierwsze czytanie sprawozdania Wy- 
działu krajowego w przedmiocie petycji król. 
stoł. m. Iiwowa o ustawie zezwolenia na za- 
ciągnięcie pożyczki 6,500.000 koron w obli- 
gach komunalnych i o porękę kraju dla tej 
pożyczki. (All. 132). 

Sprawozdawca p. Vayhinger ma głos. 

Sprawozdawca Członek Wydziału kraj. 
p. Vayhinger. Imieniem Wydziału kraj. 
wnoszę : Wysoka Izba raczy niniejsze врта- 
wozdanie odesłać do komisyi budżetowej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek zechce rękę podnieść. (Większość). 
Wniosek jest przyjęty. 

Następuje : . 

Sprawozdanie Wydziału krajowego Ww 
przedmiocie zezwolenia gminie Baranów na 
pobór opłat gminnych od napojów spirytuso- 
wych, piwa i miodu. 

Sprawozdawca p. Vayhinger ma głos. 

Sprawozdawca Członek Wydziału kraj. 
р. Vayhinger (czyta) : 


Sprawozdanie 
Wydziału krajowego w przedmiocie zezwole- 


Przed porządkiem dziennym prosił |nia gminie Baranów na pobór opłat gmin- 


o głos р. Wodzicki. Udzielam mu głosu. 

P. Wodzieki. Jako zastępca przewo- 
dniezącego komisyi administracyjnej mam za- 
szczyt upraszać Wysoki Sejm aby raczył pe- 


tycyę miasta Jezierzany 1. s. 812, która żąda | 1899 i z 8. marca 


przyłączenia tego miasto do tych 31 miast, 
które są objęte ustawą z 15. lipca 1896, 


nych od napojow spirytusowych, piwa i miodu. 
Wysoki Sejmie! 
Uchwałami z dnia 14. października 
1900 postanowiła Rada 


gminna w Baranowie (ром. Tarnobrzeg) za- 
prowadzić opłatę gminną od napojów spir 
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tusowych piwa i miodu na przeciąg  dziesię- | nych na r. 1900 w kwocie 3160 kor. prócz 
ciu lat według następującej taryfy : tego nałożono na pokrycie potrzeb szkolnych 
1. od jednego litra wódki po 5 ct. czyli|9”/ dodatek. Na niezwykły w porównaniu 

10 hal. z innymi latami wzrost WE і г. 1900 
- - ietylko wstawione do preliminarza 

2. od jednego litra rumu, araku, roso- wpłynęły nie ) - 

lisu, likieru, śliwowicy i innych słodzonych | "2 tenże rok koszta częściowego uporządko 


з є : wania miasta lecz także i to przeważnie ra- 
WE ojów spirytusowych ро 1 i У, centa czy- talna spłata pożyczki na робо drogi Ba- 
і 3 hal. Й ; ć ranów - Dymitrów tudzież zwrot zaległej pła- 

- 8. оф jednego litra miodu po З єї. | су komisarza budowlanego. 
czyli 6 hal. 


Gdy zaś tak koszt. dk ia mi 
4. od jednego hektolitra piwa bez wzglę- учако Пд є ez LODA wana нам 


; po pożarze jak i spłata pożyczki drogowej 
a 4 DAE” po 1 zł. 20 ct. czyli 2 koro-|nuszą być rozłożone na dłuższy szereg lat 
у al. 


AA więc też nie ma nadziei ażeby gmina zdołała 
Uchwały powyższe były w gminie nale- 


, były Е e n uniknąć na przyszłość równie znacznych nie- 
życie ogłoszone a przeciw nim nie WhnIeSIONO | joborów w swoim budżecie. 
żadnego protestu. 


: й Główny dochód gminy stanowi czynsz 

_ Wydział powiatowy w Tarnobrzegu U- | qzjerzawny z dodatku konsumcyjnego od 
znając potrzebę zaprowadzenia opłat poparł | mięsa przynoszący rocznie około 1160 koron 
gorąco petycyę gminy, zatwierdził na mocy $. |; czynsz z dzierżawy rzeźni i opłat targo- 
36. ust. o Reprezencyi powiatowej powyż-| wych dający rocznie ogółem około 1150 
sze uchwały w zastępstwie Rady powiatowej. 


koron. 

- _ Celem zaprowadzenia opłat jest uzyska- Zauważyć przy tem należy, że do pre- 
nie stałego dochodu na uporządkowanie mia- | |im;narza na r. 1900 wstawiono jako »nie- 
steczka po pożarze, który w lecie 1898 gmi- przewidziane dochody* 2000 koron, w przy- 
nę nawiedził niszcząc doszczętnie cały rynek 


c руна В asie З | puszczeniu, że gmina uzyska już w roku bie- 
1 sąsiednie ulice wraz z wszystkimi sklepami, żącym prawo poboru proszonych opłat, inś- 
tudzież  przysposzenie gminie funduszów na czej należałoby dodatki podwyższyć о 30%,. 
budowę szkoły, gmina bowiem nie posiadając 


- ERZE 3 Gdy zaś obecnie wskutek klęski pożaru 
BR GRANE Ah зе бю ме siła podatkowa gminy niewątpliwie osłabnie, 


wać dodatkami do podatków bezpośrednich. | (9, ато Dogi centa podatkowego sobą LE 
Gdy zaś dodatki wzrosły w ostatnim czasie pok GRA 0 Ja Doa 
niepomiernie, przeto gmina bez uzyskania sze podwyższenie stopy procentowej dodatków 


є - jałoby jeszcze terabardziej osłabić siłę 
nowego źródła dochodu nie mogłaby przystą: | 7% e | - 
pić do przeprowadzenia czekających ją a nie- podatkową, jest przeto niedop harem. ЧА 
zbędnych inwestycji. C. k. Dyrekcya funduszu propinącyjne- 
Stan majątkowy gminy przedstawia się |go oznajmiła w odezwie swej z 6. kwietnia 
według inwentarzy i budżetów gminy z 3 | 1900 1, 1791, że w obec istotnie bardzo nie- 
ostatnich lat jak następuje : korzystnych stosunków majątkowych gminy 
nie sprzeciwia się zasadniczo nadaniu jej 
prawa poboru proszonych opłat, zauważyła 
wszakże, że zatwierdzenie odnośnych uchwał 


w roku 1898 wynosiły: do- 
chody . . . 176021.48сі. 


wydatki | . . 2310 „ 48 „ |Rady gminnej przez Wydział powiatowy, czy 
niedobór . . 550zł. — ct. |w zastępstwie Rady powiatowej na zasadzie 


8. 36 ustawy о Repr. pow. nie znajduje w 
niniejszym wypadku zastosowania. 

W obec niewątpliwej jednak nagłości 
sprawy i niebezpieczeństwa strat na jakie 
musiałaby gmina być narażoną, gdyby sprawa 
mimo gorącego poparcia ze strony Wydziału 
powiatowego miała być przedłożoną Radzie 
powiatowej a tymczasem Wysoki Sejm ukoń- 
czyłby swoje czynności, uznaje Wydział kra- 
jowy zastosowanie w niniejszym wypadku po- 
stanowień $. 36 ust. o Repr. pow. za uspra- 
wiedliwione. 

Wydział krajowy przeto wnosi: 

. Wysoki Sejm raczy uchwalić] dołączony 
projekt ustawy. 


pokryty 369/, dodatkiem do podatków  bez- 

pośrednich ; 

w roku 1899 dochody  - . 153621.-- сі. 

wydatki  . . 2001 „238 , 

- niedobór . . 465 zł. 23 ct. 

370/, dodatkiem do podatków  bezpośre- 

dnich ; 

na rok 1900 prelimi- 


nowano dochody na 4424 kor. 
wydatki , 6486 „ 6 hal. 


niedobór 2062 kor. 6 hał. 


niedobór ten ma być pokryty 65%, doda- 
tkiem do podatków bezpośrednich przypisa- 
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Ustawa. 


z dnia - 2 з.» 0 zezwoleniu gminie 
Paranów na pobór opłat gminnych od napo- 
jów spirytusowych, piwa i miodu. 


Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Kró- 
lestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Kra- 
krakowskiem postanawiam, co następuje. 


Art. І. 


Gminie miasteczka Baranów powiat 
Tarnobrzeg zezwala się pobierać przez lat 
10 począwszy od roku 1900 opłaty gminne 
od niżej poszczególnionych napojów w gminie 
wyrabianych lub w jej obręb wprowadzonych 
i w niejz używanych według następującej 
taryfy. 

1) od jednego litra wódki po 5 сі. 
czyli po 10 hal. 

2) od jednego litra rumu, araku, roso- 
lisu, likieru, śliwowicy i innych słodzonych 
napojów spirytusowych po 1%, centa czyli 
3 hal. 

3. od jednego litra miodu po 3 centy 
czyli 6 hal. 

4. od jednego hektolitra piwa bez 
względu na gatunek po 1 złr. 20 ct czyli 
2 koron 40 hal. 


Art. IL 


Do uiszczenia opłaty obowiązani są 
wszyscy ci, którzy napoje w Art. I. poszcze- 
gólnione dla konsumcyi miejscowej wyrabiają 
lub sprowadzają czy to na sprzedaż, czy na 
własny użytek. 


Art. ШІ. 


Okręg poborowy stanowi gmina miaste- 
czka Baranów. 


Art. IV. 


Та opłata cięży tylko па konsumcyi 
miejscowej w obrębie gminy i nie można 
obciążać nią produkcyi ani obrotu handlo- 
wego. 


Art. V. 


Od tej opłaty wolną jest wódka w tych 
wszystkich wypadkach, w których według 5. 
6 ustawy z dnia 20. czerwca 1888 roku dz. 
u. p. Nr. 95 wolną jest ona od podatku kon- 
sumcyjnego. 


Art. VI 


Bliższe postanowienia co do sposobu 
poboru tej opłaty wyda w drodze administra- 
cyjnej c. k. Rząd w porozumieniu z Wydzia- 
łem krajowym. 
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Art. УП. 


Wykonanie tej ustawy poruczam Moje- 
mu Ministrowi spraw wewnętrznych. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu 
nie żąda rozprawa ogólna zamknięta. Przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. 

Sprawozdawca Członek Wydziału kraj. 
p. Vayhinger. Wnoszę przyjęcie tej ustawy 
en bloc. 

Marszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
ustawy en bloc. Kto się z tym  wnio- 
skiem zgadza, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość.) Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę 
ustawę en bloc, raczy rękę podnieść. (Wię- 
kszość.) Jest przyjęta. 

Sprawozdawca Członek Wydziału kraj. 
poseł Vayhinger. Wnoszę przyjęcie tej 
ustawy w trzeciem czytaniu bez czytania. 

Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, zechce rękę po- 
dnieść. (Większość). Wniosek jest przyjęty. 
Kto przyjmuje tę ustawę w trzeciem czy- 
taniu bez czytania, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęta. 

Następuje : . 

Pierwsze czytanie wniosku posłów Du- 
najewskiego i Sanguszki w sprawie reformy 
ustawy gminnej i urządzeń administracyj- 
nych. (All 133). 

Dla uzasadnienia wniosku głos ma JE. 
p. Dr. Dunajewski. 

JE. p. Dunajewski. Wniosek, który 
miałem zaszczyt przedłożyć Wysokiej Izbie, 
nie zawiera właściwie nie nowego, nic, coby 
nie było znanem tak wszytkim szanownym 
członkom tego Wysokiego Sejmu, jakoteż 
w ogóle wszystkim, którzy od nieco dłuż- 
szego czasu sprawami publicznemi naszego 
kraju się zajmują. 

Mogę przypomnieć, że prawie ćwierć 
wieku mija od tej chwili, kiedy w tej Wy- 
sokiej Izbie miałem zaczyt projekt reorgani- 
zacyi władz administracyjnych w pierwszem 
czytaniu przedstawić. 

Nie mówię, żeby to był jubileusz boby 
to był jubileusz niefortunny, bo dotąd 
bezkuteczny. 

Jednakże i w nowszych czasach Wysoki 
Sejm dwukrotnie, mianowicie w r. 1898 
i w r. 1896 uchwalając rezolucyę do Rządu 
wzywając go, aby przedłożył nam projekt 
reorganizacyi ustawodawstwa gminnego, osta- 
tecznie mutatis mutandis tę samą myśl pod- 
niósł, na której to podstawie i dzisiejszy 
projekt się opiera. 

Wzywały bowiem te rezolucye Rząd, 
aby wobec niemożności prowadzenia admini 
stracyi lokalnej na dotychczasowych podsta- 


13. Posiedzenie z dnia 28. kwietnia 1900. 


wach, utworzył inne ciało zbiorowe złożone 
z dworów i gromad celem uczynienia 
zadość tym wszystkim funkcyom publicznej 
administracji. Й 

Otóż nie otrzymaliśmy dotąd żadnej 
odpowiedzi od Wysokiego Rządu, czy i w ja- 
kim kierunku mógłby naszym żądaniom za- 
dość uczynić. 

Nie podnoszę tutaj tego faktu w celu 
jakiejś krytyki tego lub poprzedniego rządu, 
bynajmniej, bo ostatecznie zaprzeczyć się nie 
da, że od lat kilku jak w kinematografie 
przesuwają się przed naszymi oczyma rozma- 
ite rządy tak szybko, że nawet nie mamy 
czasu przypatrzeć się im, jak też te rządy 
wyglądają. і >: 

Z drugiej strony nawet dawniejsze 
rządy, które dłuższy czas rządziły w tem 
państwie, czy to wskutek tradycyi, czy też 
wsautek może nieszczęśliwej organizacyi tego 
państwa z roku 1867, mojem przynajmniej 
zdaniem nie dość pilnowały tego prawa ini- 
cyatywy,jakie im daje konstytucya tak kra- 
jowa jak i ogólno państwowa. 

Wprawdzie konstytucye uzupełaia nie- 
jako ten brak dając także to samo prawo 
inicyatywy pojedynczym posłom. Ale jest 
w tem mojem zdaniem zasadnicza różnica. 

Rząd prawdziwy mając ogół potrzeb 
społecznych ma oku i mając jasny co do 
zasad przed sobą program, według którego 
myśli swoim zadaniom odpowiedzieć, jest 
do inieyatywy nietylko uprawniony ale 
nawet obowiązany (Brawo) a to tem bardziej 
że każdy Rząd, mojem przynajmniej zdaniem 
ostatecznie co do inicyatywy ustawodawczej 
w daleko korzystniejszem jest położeniu niż 
poseł, 

Rozporządza bowiem innym matery- 
ałem, innymi środkami informacyjnymi, roz- 
porządza tradycyą i doświadczeniem wytra- 
wnych urzędników służących sprawie publicz- 
nej długo. 

Poseł ograniczyć się musi do informa- 
cyj prywatnych, do rady swoich kolegów 
bliższych i dla tego to nietylko prawo ale 
i obowiązek inicyatywy jest dla niego trud- 
niejszy. 

Moim towarzyszom podpisanym na tym 
wniosku zdawało się, że jesteśmy obowiązani, 
skoro Rząd nie odpowiedział dotąd na nasze 
rezolucye, wziąć w rękę inicyatywę, o ile 
nam to było możliwem samym i Wysokiej 
Izbie ten projekt przedstawić. 

Zdawało nam się to i z tej przyczyny 
wskazanem, że ostatecznie ci podpisani sta- 
nowią pewną grupę — wiem, że rozmaicie 
ją nazywają w kraju, — ale oni sami nazy- 
wają się grupą reformy administracyjnej. 

Otóż ci co zostają wierni temu hasłu 
reformy administracyjnej próbują jeszcze raz, 
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czy nie potrafią reformy tej z inicyatywy 
swej przeprowadzić. 

Główną, istotną, zasadniczą podstawą, 
tego projektu jest wzgląd na to, że ustawa 
z roku 1866 nakłada tak różnorodne ciężary 
i obowiązki na pojedyncze gminy, czyli gro- 
mady, że przy najlepszych chęciach ich speł- 
nić nie mogą. Koszta się coraz bardziej 
zwiększają a użytek z nich nie odpo- 
wiedni. 

Nie będę tego tu powtarzał, co ta 
ustawa nakłada na gminy czyli gromady. 

Musi gmina mieć pieczę o policyi 0- 
gniowej, o bezpieczeństwie publicznem, o mo- 
ralności, o szkołach, szpitalu, jeżeli się w ja- 
kiej gminie znajduje itd. itd. 

Zadaniom tym pojedyncza gmina z wy- 
jątkiem bardzo znacznych, nigdy odpowiedzieć 
nie może i stosunki pod tym względem 
w ostanich czasach nietylko się nie popra- 
wiły ale nawet pogorszyły. 

Dlatego proponujemy, ażeby połączyć 
kilka gmin i obszarów dworskich w jedno 
ciało administracyi lokalnej. i 

Otóż na tej podstawie oparty projekt 
ustawy gminnej mamy zaszczyt przedłożyć 
Wysokiemu Sejmowi. і 

Trudno jednak mojem zdaniem zaprze- 
czyć, że gdyby Wysoka Izba raczyła przy- 


jąć nasz prejekt i zamienić go w uchwałę, 


powstałaby pewna sprzeczność między nową 
ustawą gminną a dzisiejszą organizacyą ро- 
wiatów. Trzeba więc także dążyć do popra- 
wy administracyi. Otóż poprawić tej admini- 
stracyi naszem zdaniem nie można inaczej, 


jak tylko rozróżniając nie na zewnątrz ale na we- 


nątrz w układzie władz dwa momenta, które 
się ściśle od siebie odróżnić dadzą. Rozpoznanie 
potrzeb społecznych i uchwalenie środków 
na ich zaspokojenie, to jest jedna rzecz, 
a druga to wykonanie ścisłe i konsekwentne 
powziętych uchwał. 

Tej pierwszej części zadość czynić po- 
winno obywatelstwo okręgowe, ро ci czyniące 
doświadczenie ze źródła życia społecznego, 
najlepsze posiadają poczucie jego „potrzeb 
i jasno przedstawić sobie mogą kierunek, 
w jaki można im zadość uczynić. Ale wyko- 
nywanie uchwał wymaga ścisłości „1 kar- 
ności, ujętej w karby odpowiedzialności 
służbowej i ekonomicznej, potrzebuje facho- 
wego wykształcenia, czego wszystkiego tru- 
dno żądać od obywateli trudniących się rol- 
nictwem, rzemiosłem, fabryką. Tę czynność 
należy też poruczyć ludziom zawodowym. 

Dlatego połączenie tego, co się uchwali 
z tem, со się wykonywa, w tych dwóch rę- 
kach, może być dobroczynne i skuteczne. —- 
Dlatego stosujemy zarazem do Rządu rezolu- 
cyę, jako logiczne następstwo naszego pro- 


jektu ustawy gminnej. Nie opracowaliśmy 
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sami tego projektu reformy administracyi 
wyższej, co byłoby może w zasadzie nie bar- 
dzo trudne, ale nie chcemy tracić nadziei, 
że Rząd się może także ocknie i poczuwać 
się będzie do tego obowiązku inicyatywy, 
a przyjdzie mu to tem łatwiej, gdyż ромі- 
nien uwzględnić, że ta Izba według danej 
konstytueyi ustaw о administracyi wyższej 
zmienić nie może. 

„ Ха braki dzisiejszej administracyi gmin- 
nej nie pomoże, mojem zdaniem proste ро- 
łączenie gminy dzisiejszej z dworem. Tu 
z tego miejsca przed kilku laty miałem za- 
szczyt zwrócić uwagę, że na tem połączeniu 
straci jedna strona wiele, a druga bardzo 
mało zyska. Jedna strona straci, bo zniknie 
w tej wielkiej masie, a zniknie z nią nie 
tylko to, со stanowi materyalną korzyść śre- 
dniej własności ziemskiej, boć to nie nasza 
wina, ale nie da się zaprzeczyć, naszych oj- 
ców, że innej średniej klasy licznej, zamo- 
żnej i wykształconej jeszcze nie mamy, wy- 
kształca się ona dopiero w większych mia- 
stach, dotąd jej niema. — Gmina, czyli gro- 
mada mało zyska, bo jednego podatnika, ale 
czy ten jeden będzie mógł wszystkie usługi 
pełnić za nią, których dziś wypełnić groma- 
da nie może. — Ale kraj straci i społe- 
czeństwo przez takie połączenie, straci spra- 
wa publiczna, co ostatecznie powinno być 
podstawą naszą, to jest straci tradycyę hi- 
storyczną, to źródłe, z którego jeszcze bije 
nowy prąd do utrzymania naszego języka, 
zwyczajów i nadziei naszej (brawa). 

Jest i taka myśl podnoszona przez po- 
ważne osoby, że można przecież poprawić 
administracyę lokalną przez proste mecha- 
niczne mnożenie urzędów, — czy nazwiemy 
je powiatowymi, starostwami, czy komisary- 
atami, w to nie wchodzę Jednak mnożenie 
urzędów ma swoje granice ścisłe i to 
w dwóch kierunkach, skarbowym i w kierunku 
zasobów intelektualnych kraju, o które idzie, 
W warunkach skarbowych, — nie mówię tego 
przecież pro domo mea, bo sam z tego skar- 
bu pobieram pensyę, — ale możeśmy już za 
daleko poszli. Otóż naprzeciw mnie poważny 
mąż stanu Izby wiedeńskiej, może przyzna 
w duchu, że te uchwały o poprawie losu 
zwłaszcza sług rozlicznych grup zaciążyły 
na skarbie publicznym, a ostatecznie na nas, 
bo różnica między skąrbem państwa a nami 
jest teorotyczra. — Ale zaciężyć mogłoby 
to także na zasobach intelektualnych. Dokąd 
ma dojść kraj, jeżeli bierze wszystkich ludzi 
wykształconych do służby żądowej (brawa). 
Dziś żyjąc już w stanie inwalidy, bardzo 
często spotykam się z tem, że proszą mnie 
młodzi ludzie o protekcyę do namiestnika, 
ministra. Czego Pan chcesz ? — posady. Ja- 
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dzenie młodzieży w ten sposób jest niebez= 
pieczne, podkopuje to ekonomiezną przy- 
szłość tego kraju. Со to za kraj, którego 
1/, część służy w wojsku, У, część w Rzą- 
dzie, a У, część z rzemiosła lub roli, — po 
prostu ta ostatnia '/, część musi żywić tam- 
te */, części (brawa). 

Jestto więc mojem zdaniem najważniej- 
szy wzgląd, który przemawia za oddaniem 
administracyi lokalnej w ręce ludności miej- 
scowej oczywiście zdolne i odpowiednie. Admi- 
nistracya lokalna, która musi polegać na dokła- 
dnej znajomości potrzeb lokalnych, czy gmin- 
nych, czy powiatowych, jest także momentem cy- 
wilizacyjnym dla narodu. W tej administra- 
cyi czy włościanin, czy właściciel obszaru 
dworskiego zejdą się razem, wykształcą się 
tam przez wzajemną radę, wymianę myśli 
i prowadzenie interesów, poznają się, nauczą 
się szanować i zbliżą się społecznie. Jeśli 
ten element cywilizacyjny prostym biurokra- 
tycznym aparatem przygnieciemy to i ten 
element zniknie. 

Na tem polega ten prawdziwy  patry- 
otyzm, który zaczyna się od rodziny, powia- 
tu, i postępuje aż do kraju. (brawa). Pra- 
wdziwy dłatego, bo najgłębiej zapuści swe 
korzenie. Myśl ta nie jest nową, myśmy 
tego niewymyśleli, proszę sięgnąć na zachód 
do ustaw nowych niemieckich, spotkacie się 
z tym samym faktem, że wielka zamożność, 
cywilizacya polega na tem połączeniu wszy- 


stkich żywiołów w administracyi lokalnej, 
a nie brak jej ani energii, ani środków 


działania. 

Zdaje mi się, że przy pierwszem czy-- 
taniu byłoby zbytecznem wchodzić w szcze- 
góły wszystyie tej długiej ustawy. Pednio- 
słem to, co jest najważniejsze i powtarzam. 
że uważam tę ustawę wraz z rezolucyą pro- 
ponowaną, jako całość, a jej przyjęcie i prze- 
prowadzenie, jako jedną z najważniejszych 
warunków poprawy rzeczy publicznej w tym 
kraju. 

Co do tej rzeczy publicznej przypomnę 
jeden fakt historyczny. — To już przezzło 
300 lat temu, jak w kościele zamkowym 
krakowskim śp. Kaznodzieja przemawiając 
do posłów sejmowych, бак im powiedział. 

„Dużo radzimy, ba nawet piszem pra- 
wa, ale więcej tych, które żadnego wypełnie- 
nia nie mają. 

Słowa tracim, karty mażem, a po da- 
wnemu w nierządzie żyjem, na czem to kró- 
lestwo i ludzie w nim bardzo chromie. 

Mówić tylko, wywodzić i pisać umie- 
my, ale czynić najmniej. 

Urzędy nasze mocy nie mają, któraby 
ludzie złe uzdała i do porządku przymusza- 


kiej? Posady, bo żyć potrzebuję. — Prowa-|ła*. Powtarzam to mówił Skarga, nie ja. 
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Panowie posłowie wszystko rozporzą- 
dzą albo swemi głosami albo cudzemi taje- 
mnemi dając się użyć na co komu potrzeba — 
ale odstępując od zdrowia, całości i zacho- 
wania „Rzeczy pospolitej*. 

Otóż przebaczcie Panowie, powtarzam 
to Skarga nie do nas, ale do naszych ojców 
mówił, ale możemy sobie to powtórzyć, aby- 
śmy kiedyś na taki zarzut nie zasłużyli. 
Przedewszystkiem  pilnujmy całości tej rze- 
czy publicznej, tego porządku i ładu, które- 
go ten kraj nie ma, albo inaczej przygoto- 
walibyśmy sobie bardzo smutną przyszłość. 

. Ха zakończenie, jeszcze jedna prośba. 
Dzieje się to bardzo często i nietylko u 
nas, ale wszędzie, że się w polemice w spra- 
wach politycznych i publicznych bardzo wiel- 
ka zaciekłość i namiętność objawia. Być 
może, należąc już do tego wieku, który jest 
laudator temporis acti, że także dawniej tak 
było, ale zdaje się, że się teraz więcejto za- 
ostrzyło. Jest to ten ruch ogólny nie tylko 
u nas, ruch idei, myśli, dążeń, ale także i 
namiętności nie zawsze odpowiednich. To 
ogólne niezadowolenie, nie mówię osobiście 
do nikogo, ale mało osób lub klas znalazło- 
by się, któreby ze swego zawodu, sposobu 
życia były zadowolone. Jest racya w tem, 
może konieczna ekomiczna, a raczej anti- 
ekomiczna, która jest tego powodem, ale 
jest coś w dzisiejszej generacyi, tej co dziś 
rządzi niejako w społeczeństwie. 

Jest jakiś ruch, jakaś niepewność i ja- 
kieś odnoszenie zawsze zarzutów może praw- 
dziwych i trafnych co do pewnej rzeczy, ale 
odnoszenie ich i to w formie najczęściej 
namiętnej do innych ludzi. 

Taka polemika mojem zdaniem nie słu- 
ży sprawie publicznej. Jest ona do wytłóma- 
czenia, ale nie można jej chwalić, a to tem- 
bardziej, że ona w najnowszych czasach ро- 
wstaje głównie z powodów ezysto materyal- 
nych. 

Ostatnim byłbym, któryby jako dawny 
profesor ekonomii politycznej, w szkole Ja- 
giellońskiej chciał cenić nisko tę stronę ma- 
teryalną i ekonomiczną, ale nareszcie trudno 
zapomnieć, że jest napisane: nie chlebem 
tylko człowiek żyje, i że są jeszcze inne in- 
teresą idealne, których nie należy postpono- 
wać, bo ostatecznie moglibyśmy się w takim 
razie właściwie pytać, czy warto: propter 
vitam vitae perdere causas. 

Otóż z tej polemiki wracam do mej 
prośby. Z tej polemiki wynika często zao- 
strzenie, które dyskusyę roznamiętnia, co grun- 
townej i spokojnej rozwadze sprawy pomóc 
nie może. Otóż moja prośba do tych wszy- 
stkich szanownych kolegów, którzy się nie- 
zupełnie — albo i zupełnie na myśl naszą nie 
zgadzają, niech raczą nie szukać w naszym 
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wniosku nie innego nadto, co z brzmienia 
naturalnego słów wynika. 

Prosimy bardzo, aby nie dopatrywać 
się u tych, którzy wniosek podpisali jakichś 
ubocznych cełów. Nie mówię to tylko do tej” 
Wys. Izby, ale dlatego, że spotykałem się z 
prywatnymi zdaniami, że tego a tego się 
boją, że tu chodzi o przywrócenie stosun- 
ków jakichś dawnych, o których przywróce- 
niu żaden rozsądny człowiek w całej Galicyi 
jak długa i szeroka nie marzy. 

I któż to ma właściwie te dążenia 
mieć ? Może i Panowie spotykaliście się ze 
słowami: а to właściciele ziemscy, to właści- 
ciele obszarów dworskich, czego oni chcą? 
it. p. Nie należę niestety do właścicieli 
ziemskich, ale żyję z nimi i mogą  powie- 
dzieć, że nie widzę tam żadnych jakichś tenden- 
cyi ukrytych, jakichś dyplomatyczych subtel- 
ności. Zresztą czyż fakta nie dowodzą co 
oni robią? Wszak na wniosek dzisiejszego 
Marszałka przyjęliście Panowie te miliony 
na wydadki dla szkół, z których przecież 
właściciele ziemscy w znacznej części, przy- 
najmniej bezpośrednio nie korzystają. Czyż 
nie na ich wniosek (już nie pamiętam osoby) 
wzięliście te miliony na koszta szpitali do 
których swoich chorych przecież nie odseła- 
ją? I tak dalej, dałoby się dużo takich przy- 
kładów przytoczyć. Proszę tedy. abyśmy się 


już nie dzielili na jakieś warstwy społeczne 


(brawo) tylko pamiętni proroctwa Skargi ca- 
łość mieli na oku. Powtarzam tedy moją 
prośbę: jeżeli przyjdzie do rozprawy przy 
drugiem czytaniu, abyście Panowie raczyli 
dyskusyę nie zacięcie prowadzić, a my od- 
powiemy według sił i możności. Jeżeli kto 
przekona nas, że pewien ustęp, pewna zasa- 
da jest błędną, to chętnie ustąpimy, ale je- 
żeli nas nie przekonacie, to proszę pozwolić, 
że będziemy się bronić (także bez na- 
miętnej krytyki, tylko z tą powagą i roz- 
tropnością jaka się tej Wys. Izbie należy. 
(Brawo). 

Nie wiem czy to jest autentycznem, 
ale jest powszechnie głoszonem przez dzien- 
niki, że w kiłku dniach ma nastąpić zam- 
knięcie Sejmu. Ponieważ odesłanie do ko- 
misyi wniosku naszego nie mogłoby mieć 
praktycznych następstw bo nie można wy- 
magać od nikogo, aby o nieco obszerniej- 
szym wniosku w pięciu dniach zdał sprawę 
а tem mniej żądać, aby Wys. Izba go uchwa.- 
liła, dlatego proszę, aby Wys. Sejm na pod- 
stawie regulaminu, raczył odesłać nasz pro- 


jekt do Wydziału krajowego. (Liczne brawa 


i oklaski. Posłowie gratują mowcy). 
Marszałek. Czy żąda kto głosu pod 


| względem formalnym ? 


P. Stapisław Stadnieki. Proszę o głos. 
Marszałek. P. Stadnicki ma głos. 
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P. Stanisław Stadnieki. Nie chcąc nad- 
używać głosu otrzymanego w kwestyi formalnej, 
pozwolę sobie tylko złożyć imieniem klubu do 
którego należę, krótkie oświadczenie a mia- 
nowicie oświadczam, że zgadzając się w za- 
sadzie na konieczność reformy tak ustawy 
gminnej jak i reformy administracyi i wycho- 
dząc z założenia iż w krótkim ile możności 
czasie Wydział krajowy przedłoży Sejmowi 
projekta reformy zgodnie z rzeczywistą potrzebą 
chwili obecnej, zgadzamy się z odesłaniem 
do Wydziału krajowego przedłożonych nam 
projektów i za tem głosować będziemy. 

Р. Wojciech Dzieduszycki.. Proszę 
o głos pod wzlędem formalnym. 

Marszałek. P. Wojciech Dzieduszycki 
ma głos. 

Р. Wojciech Dzieduszycki. W imieniu 
członków klubu autonomistów oświadczam, że 
głosować będziemy też za odesłaniem do Wy- 
działu krajowego wniosków teraz przedłożo- 
nych, nie uważając, żeby takie głosowanie już 
oznaczało zgodę na całą wniosków treść 
i owszem uważając to jako pierwsze czytanie 
i wrrażamy przytem uadzieję, że Wydział 
krajowy przystępując do opracowania tych 
wniosków, zbada opinię Sejmu a mianowicie 
tych członków, którzy zajmując się sprawą 
fachowo w komisyi gminnej, najprędzej będą 
mogli mu wiadomość o opinii Sejmu donieść. 

Р. Qkuniewski, Proszu o hołos. 

Marszałek. P. Okuniewski ma głos. 


P. Okuniewski. Po porozuminiu z ko- 
legamy selanynami tak ruskimy jak i ma- 
zurskimy imenjem moim i tych wsich towa- 
rysziw zajawlaju, 82620 my nu pidstawi $. 80 
regulaminu naszoho sojmowoho zhołoszujemu 
protiw regulaminnoho traktowania seho wne- 
senia formalnyj protest, zasterihajem sia protiw 
obsudżuwaniu seho wnesenia perestupajuczoho 
kompetencju S5ojmu w Sojmi i zasterihaju sobi 
pyśmennyj protest protyw боро wnesenia na 
ślidujuczym zasidaniu predłożyty Marszałkowy. 

Р. Romanowicz. Proszę o głos. 

Marszałek. P. Romanowicz ma głos. 


P. Romanowicz. W obec tak bardzo 
doniosłego głosu dostojnego wnioskodawcy 
i w obec oświadczenia reprezentantów już 
dwu Kół w tej Wys. Izbie, że się z odesła- 
niem wniosku do Wydziału krajowego zga- 
dzają, jest niesłychanie trudnem czynić i mo- 
tywować wniosek odmienny. Zdaje mi się je- 
dnak, że w tym wypadku sama logika faktów 
przemawia za tym wnioskiem, który ja się 
ośmielam uczynić a dla uniknięcia nieporo- 
zumień oświadczam, że czynię go bez man- 
datu od moich przyjaciół politycznych, tylko 
uderzony niekonsekwencyą jaką Wysoki Sejm 
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jowego odeszle. Sejm odesłał wniosek p. Po- 
toczka do komisyi gminnej, więc wyobraźcie 
sobie Panowie sytuacyę jeżeli wniosek p. Po- 
toczka będzie w komisyi gmiunej, która ma 
prawo i obowiązek woli Sejmu uczynić zadość 
i o tym wniosku zdać sprawę, jeżeli tedy ten 
wniosek z komisyi gminnej przyjdzie, a równo- 
cześnie będzie ta sama sprawa traktowaną 
w Wydziale krajowym. Przecież dwu wnio- 
sków niewątpliwie do jednej sprawy się od- 
noszących, nie można odsyłać jednego do Ко- 
misyi gminnej, a drugiego do Wydziału kra- 
jowego. 

Wniosek p. Potoczka zmierza do połą- 
czenia gminy z dworem bez tworzenia gminy 
zbiorowej a wniosek JE. p. Dunajewskiego 
zostawia na dole gminę i obszar dworski 
a łączy je w wyźszej organizacyi, w gminie 
zbiorowej. To Wys. Sejm przyzna, że albo 
jedna albo druga zasada musi być przyjęta, 
obie razem chyba nie, więc zdaje mi się że 
chcąc uniknąć nieporozumienia mogącego wy- 
niknąć z tego, że wejdą dwa wnioski, jeden 
z komisyi gminnej drugi z Wydziału krajo- 
wego jako komisyi, które mogą być sprzeczne, 
trzebabyjkoniecznie tak wniosek p. Potoczka jak 
i wniosek JE. p. Dunajewskiego w jednej 
komisyi połączyć. Ponieważ nie wiem, czy 
znalazłaby się forma, aby Wys. Sejm już po- 
wziętą uchwałę cofnął i wniosek p. Potoezka 
odesłał teraz do Wydziału krajowego, skoro 
on już jest w komisyi gminnej, więc zdaje mi 
się logiczną rzeczą, wniosek JE. p. Duna- 
jewskiego odesłać do tej samej komisyi gminnej 
w której się znajduje już wniosek p. Potoczka 
i taki wniosek pozwalam sobie pod względem 
formalnym uczynić. 


JE. P. Jaworski: Proszę o głos. 

Marszałek. JE. p. Jaworski ma głos. 

JE. p. Jaworski. Imieniem komisyi 
gminnej pozwalam sobie postawić wniosek, 
aby oba wnioski tak p. Potoczka jak i wnio- 
sek JE. p. Dunajewskiego przydzielić Wy- 
działowi krajowemu. (Brawo). 

Marszałek. Przystępujemy do głoso- 
wania. Proszę Panów zająć miejsca. Ponieważ 
nie wiem, czy wszyscy Panowie słyszeli 
wniosek JE. p. Jaworskiego, więc go powta- * 
rzam. 

JE. p. Jaworski stawia wniosek for- 
malny iinieniem komisyi gminnej, aby wnio- 
sek p. Potoczka dotyczący połączenia obsza- 
rów dworskich z gminą, odesłać dzisiejszą 
uchwałą do Wydziału krajowego razem z 
wnioskiem JE. p. Dunajewskiego. 

Czy żąda kto jeszcze głosu pod wzglę- 
dem formalnym ? 

P. Romanowicz. Proszę o głos. 

Marszałek. P. Romanowicz ma głos. 

Р. Romanowicz. Wobec wniosku JE. 


popełni, jeżeli ten wniosek do Wydziału kra- |p. Jaworskiego stało się zadość temu 0 co 
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mi głównie szło, tj. równorzędnemu trakto-|kursów zimowych dla synów włościan. (All. 
waniu wniosku p. Potoczka i wniosku Exe. | 134). 
Dunajewskiego oświadczam, że się zgadzam Głos ma p. Stojałowski. 
z wnioskiem odesłania do Wydziału kraj. P. Stojałowski. Wysoka Izbo! Jeżeli 
Р. Stojałowski. Proszę o głos pod | postawiłem ten wniosek 0 zaprowadzenie zi- 
względem formalnym. mowych kursów przy niższych szkołach rol- 
Marszałek. Głos ma pod względem |niczych, jako wniosek osobny, to tylko dla 
formalnym p. Stojałowski. tego, że kiedy sprawa tych kursów rolniczych 
Р. Stojałowski. Mnie się zdaje, Że | zimowych w tej Izbie była traktowana, spra- 
będzie znakiem dobrej woli ze strony więk-| wozdawco wyraźnie taką mi dał wskazówkę, 
szości, jeżeli rzeczywiście hędzie jednakowo |aby postawić to jako wniosek samwistny a 
traktować oba wnioski i jeżeli Sejm jeszcze | nie jako dołączony do sprawozdania o kur- 
w tej sesyi zechce usłyszeć zdanie nietylko | sach rolniczych zimowych. Powód wyrażonego 
to, które ma większość luby o tej sprawie,|w moim wniosku żądania, jest całkiem natu- 
ale także zdanie posłów ludowych. I dlatego | ralny. Ludność nasza rolnicza potrzebuje ko- 
kiedy p. Romanowicz wniosek swój cofnął, | niecznie, aby miała sposobność wykształcenia 
to ja go podejmuję i proszę, aby Sem raczył |się w tym, jej najpotrzebniejszym kierunku. 
wniosek JE. Dunajewskiego odesłać do ko-| Była już mowa w tej W. Izbie, że kraj nasz 
misyi gminnej. Niech ta komisya gminna | więcej niż inne kraje monarchii ma rolników, 
przyjdzie przecie jeszcze w tych dniach do|że rolników jest u nas blisko 807/,, a także, 
tej Izby z swoimi wnioskami, które mogą|i o tem, iż ci rolnicy tak niedostatecznie 
się także kończyć tem, że to pójdzie do Wy-| jednak umieją gospodarzyć, iż nie mogą wycią- 
działu krajowego, ale da przynajmniej mo- | gnąć z roli tego coby wyciągnęli, gdyby gospo- 
ność objawienia jakiegoś zdania o tem. |darzyli racyonalnie. Ta*wielka liczba ludności 
Dziś tylko Eksc. Dunajewski wypowiedział rolniczej i brak u niej fachowego wykształcenia 
swoje zapatrywanie w imieniu większości, | rolniczego, te dwie rzeczy jasno dowodzą potrze- 
mnie się zdaje, że potrzebne jest także wy-|by ułatwienia naszej ludności rolniczej, naby- 
słuchanie tych, którzy z pewnością maję,| cia wiadomości gruntownych, fachowych w kie- 
wszelkie prawo reprezentować tu lud chrze-| runku rolniczym. 
ściański. Dlatego bym prosił, aby dobra wola Już się w kraju coś w tym kierunku 
objawiała się w tem. Wniosek Ekse. Duna-| robi. Mamy niższe szkoły rolnicze, ale jest 
jewskiego niech będzie na równi traktowany |ich tak mało, że to dla Galicyi poprostu kro- 
z wnioskiem p. Potoczka i niech idzie do pla i bagatelka, która żadnego skutku nie 
kom. gminnej, osiągnie. Dowodem tego są przedłożone już 
Marszałek. Przystępujemy do głoso- Sejmowi Sprawozdania, w których powiedzia- 
wania. (Grono posłów ludowych wychodzi | no wyraźnie, że synów włościańskich, którzy go 
z sali). Юіквс. p. Dunajewski wniósł odesłanie | ukończeniu tych szkół wrócili na zagon ojczy- 
tego wniosku do Wydziału krajowego. P.Ro- sty, było 6 czy 8, w każdym razie nie było 
manowicz postawił odmienny wniosek, który ich 10. Jeżeli z szkół naszych rolniczych bę- 
cofnął. Jest przeto tylko wniosek odmiany |dzie choćby co roku nawet 10 gospodarzy 
p. Stojałowskiego о odesłanie wniosku JE.| wracać do gospodarstw swoich, to wykształce- 
p. Dunajewskiego do komisyi gminnej. Pod-|nie rolnicze u włościan naszych nie podnie- 
dam więc najpierw wniosek p. Stojałowskiego. | sie się ani za 200 lat! Zakłada się także 
Kto jest za tem, żeby wniosek Eksc. Duna- szkoły rolnicze zimowe, ale według sprawo- 
jewskiego odesłać do komisyi gminnej, ze-| zdania Wydziału krajowego dotychczas jest 
chce powstać. (Kilku posłów). Jest mniej- | tylko jedna taka szkoła, a draga dopiero bę- 
SZOŚĆ. dzie. Nadto w sprawozdaniu tem czytamy o 
Kto jest za tem, żeby ten wniosek rzeczy fatalnej, że szkoła wprawdzie została 
odesłać do Wydziału krajowego, zechce pow- | założona, ale nauczyciel zawiódł oczekiwania 
stać. (Ogromna większość). Wniosek został|i że tedy z tej szkoły nie będzie pożytku. 
przeto odesłany do Wydziału krajowego. | Jest jeszcze jedno, co się robi w tym kie- 
Jest jeszcze wniosek formalny, który posta- runku, mianowicie są nauczyciele wędrowni, 
wił Eksc. Jaworski imieniem komisyi gminnej, | ale jest ich zaledwie trzech w tym roku, bo 
aby wniosek p. Potoczka o połączenie gmin |czwarty był przy szkole zimowej. Zresztą jak 
z obszarami dworskimi, odesłać również do zliczymy wszystkie wykłady tych nauczycieli 
Wydziału krajowego. Kto ten wniosek przyj- | wędrownych, to będzie ich zaledwie parę set, 
muje, zechce powstać. (Większość). Jest|co na 6000 gmin w kraju, jest zupełnie nie- 
Przyjęty. dostateczne. 
. 2 kolei następuje: Pierwsze czytanie Zdaje mi się więc, że każdy, komu na 
wąiosku p. Stojałowskiego w sprawie zapro- |sercu leży podniesie naszego rolnictwa i wy- 
wadzenia przy niższych szkołach rolniczych | kształcenia rolniczego w ludzie naszym, komu 
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zależy na tem, aby rolnictwo w kraju było 
pradziwie racyonalne i aby z tej ziemi, która 
jest główną podstawą naszego życia, wydobyć 
jeżeli nie wszystko, to przynajmniej tyle, 
ileby się na razie dało, ten nie zaprzeczy, że 
koniecznie potrzeba pomnożyć dla naszego 
ludu okazye i sposoby kształcenia się w za- 
wodzie rolniczym. Do tego dąży mój wnio- 
sek о kurszach zimowych. Zdaje mi się, że 
to jest Środek praktyczny, ato z dwóch 
względów. Najpierw z tego względu, że to 
Jest środek najtańszy. Jeżeli gdzieś jest taka 
szkoła niźsza rolnicza, to są qrofesorowie i 
siły nauczycielskie, są także jacyś uczniowie, 
którzy skończyli już, albo kończą swe studya, 
otóż przy dobrej woli znajdą się tam łatwo 
siły fachowe, aby taki kurs urządzić. Zwrócę 
tylko uwagę na to, co robią przecież nauczy- 
ciele nasi po miastach, po miasteczkach na- 
szych. Oprócz obowiązkowych godzin, które 
mają w szkołach, zajmują się oni nauczaniem, 
czy to w uniwersytetach ludowych, czy przez 
odczyty czy przez udzielanie wieczornej na- 
uki rękodzielnikom i mogą pogodzić to z 
swojemi obowiązkami naueczycielskiemi. Dla- 
tego sądzę, że tak samo nauczyciele niższych 
szkół rolniczych mogliby w czasie zimowym 
tak się urządzić, aby mieli kursy zimowe dla 
rolników, a w szczególności dla synów wło- 
ściańskich. Nawet i uczniowie ci, którzy już 
kończą swoje wykształcenie przy takich szko- 
łach, z pewnością chętnieby im w tem po- 
mogli, i byłoby to dla takich ludzi okazyą 
zbliżenia się do włościaństwa. Jeżeliby do 
tego jeszcze przyszło osobne wynagrodzenie 
za kurs zimowy rolniczy dla takich nauczy- 
cieli, cczywiście mieliby w tem zachętę i za- 
braliby się z pewnością do tego szczerze, aby 
z tych kursów był jak największy pożytek. 
Ten więc wzgląd bardzo ważny przemawia za 
urządzaniem takich kursów przy szkołach 
rolniczych, gdzie się to da zrobić najtańszym 
kosztem. 

Druga część wniosku, która mówi, że- 
by Wydział krajowy obmyślał środki i aby 
cały ten wniosek do Wydziału krajowego 
odesłać, oparta jest na tem, Że oczywiście 
takiej rzeczy na krótkiem toporzysku załat- 
wić nie można. Sejm już tylko parę dni bę- 
dzie obradował, mnóstwo innych rzeczy się 
ciśnie, a taka ważna rzecz jak to, wymaga 
przecież gruntowniejszego zastanowienia się, 
porozumienia się z nauczycielami i rządem, więc 
dlatego proszę, aby sprawa ta była rozpa- 
trzona przez Wydział krajowy, który się zaj- 
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sami ludzie, którzy są nauczycielami tych 
kursów zimowych, są w lecie nauczycielami 
wędrownymi gospodarstw. Та myśl praktycz- 
na i już czynem wypróbowana  gdzieindziej, 
u nas w Galicyi nie znalazła jakoś zastoso- 
wania, ponieważ ze sprawozdań wydziałowych 
widać, że jak tylko jeden nauczyciel został 
kierownikiem kursu zimowego, to już prze- 
stał być nauczycielem wędrownym. A dałoby 
się przecież bardzo łatwo zrobić, aby tacy 
nauczyciele wędrowni w zimie pilnowali kur- 
sów zimowych, a w lecie, aby dalej spełniali 
swój urząd nauczyciełi wędrownych. 

W drugim punkcie nadto, prosząc aby 
tą sprawą zajął się Wydział krajowy żądam 
jeszcze i o to proszę, aby Wydział krajowy 
pomyślał i nad tem, jakimby sposobem u- 
łatwić synom włościańskim uczęszczanie na 
te kursy zimowe. We wszystkich sprawozda- 
niach w sprawach rolniczych, o kursach i 
szkołach rolniczych, wszędzie jednozgodnie 
Wydział krajowy i komisye powiadają:  fre- 
kwencya w tych szkołach jest bardzo słaba, 
a osobliwie synów włościańskich jest tam 
bardzo mało. 

Musi w tem być jakać przyczyna, dla- 
czego właścianie na te kucza się nie cisną. 
A przyczyna tego dwojaka: Pierwsza naj- 
ważniejsza, że nie mają środków, aby synów 
swoich w szkołach utrzymywać. Otóż zależa- 
łoby na tem bardzo, aby materyalnie ułatwić 
im frekwencyę przez jakieś stypendya. Ale i 
moralnie trzeba się przyczynić, aby włościa- 
nie zrozumieli swój interes a to ogłaszając 
takie kursa i szkoły rolnicze także w wydaw- 
nictwach ludowych. Gdy się pisze o tem w 
wieikich pismach, chłopi o tem nie wiedzą. 
A przecież gdyby zwrócono się z tem do wy- 
dawnictw ludowych, to jakiekolwiek przeciw 
nim się podnosi zarzuty, w tej sprawie chętnie 
przyłożą rękę, a pomoc ta będzie skuteczniej- 
szą niż wszystkie inne Środki używane przez 
Wydział krajowy. Zdaje mi się, że w ten 
sposób wniosek mój, jako zupełnie niepoli- 
tyczny a czysto rolniczy i mający піс innego 
na celu, jak dopomożenie naszemu ludowi, 
znajdzie w tej izbie łaskawe przyjęcie i ode- 
słany będzie do Wydziału krajowego. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu ? 

Р. Merunowiez. Proszę о głós w spra- 
wie formalnej. 


Marszałek. Głos ma p. Merunowicz. 
Р. Merunowicez. Wniosek р. Stojało- 


muje i innemi szkołami i kursami rolniczymi. | wskiego nie jest wynalazkiem, gdyż myśl jego 

Jeszcze jedną tylko rzeczową  zrobił- jest przedmiotem dwu sprawozdań Wydziału 
bym uwagę, a mianowicie, że załoźenie tych krajowego będących w komisyi gospodarstwa 
kursów zimowych byłoby ułatwione i urzą- |krajowego. Dlatego wnoszę, aby i wniosek р. 
dzone praktycznie, gdyby tak zrobiono jak Stojałowskiego odesłać do tej samej komisyi, 
się dzieje w innych krajach koronnych, że сі ltj. gospodarstwa krajowego. ' 
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P. ks. Stojałowski. Ja się zgadzam. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 

żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
propozycyę, aby wniosek p. Stojałowskiego 
odesłać do komisyi gospodarstwa krajowego 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. 
. Następuje sprawozdanie Wydziału kra- 
Jowego, jako komisyi w przedmiocie petycyi 
Agnieszki Mroczkowej wdowy po drożniku o 
stałe zaopatrzenie. 


Sprawozdawca p. Chamiee ma głos. 


Sprawozdawca czł. Wydziału kraj. p. 
Chamiee (czyta): 


Sprawozdanie 
Wydziału krajowego jako komisyi w przed- 
miocie petycyi Agnieszki Mroczkowej wdowy 
po drożniku o stałe zaopatrzenie. 


Wysoki Sejmie ! 


W wykonaniu uchwały Wysokiego Sej- 
mu z dnia 2. kwietnia 1900 r. przydzielają- 
cej Wydziałowi krajowemu jako komisyi, pe- 
tycyę Agnieszki Mroczkowej wdowy po dro- 
żmiku o stałe zaopatrzenie przedkładamy na- 
stępujące sprawozdanie. 

Jan Mroczek zmarły dnia 1 maja 1899 
r. służył jako drożnik przy drodze krajowej 
Zator-Sucha od dnia 15. kwietnia 1880 słu- 
żył zatem lat dziewiętnaście i pełnił swoje 
obowiązki służbowe nienagannie i uczciwie. 

Pozostałej wdowie Agnieszce Mroczko- 
wej udzielił Wydział krajowy rozporządze- 
niem z dnia 16. czerwca 1899 r. LW. 30844 
jednorazową odprawę w kwocie 40 zł. (80 kor.). 

W niniejszej petycyi przedstawia Agnie- 
szką Mroczkowa, że będąc osłabioną i z tego 
powodu niezdelną do pracy, pozostaje wraz 
z siedmiorgiem swoich drobnych dzieci bez 
utrzymania — prosi zatem o stałe zaopa- 
trzenie. 

Według uchwały Wysokiego Sejmu z 
dnia 21. stycznia 1898 r. stałe zaopatrzenie 
otrzymywać mogą tylko wdowy po drożnikach, 
którzy pozostawali przy drogach krajowych 
dłużej niż 35 lat. 

Wobec okoliczności że śp. Jan Mroczek 
pozostawał w służbie krajowej przez lat 19 
nie mogą być zastosowane do wdowy po nim 
postanowienia powyższej uchwały sejmowej, 
ze względu wszakże, że petentka pozbawioną 
jest wraz z drobnemi dziećmi wszelkich śro- 
dków do życia, Wydział krajowy wnosi : 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

1. „Agnieszce Mroczkowej wdowie ро 
drożniku drogi krajowej Zator-Sucha śp. Ja- 
nie Mroczku przyznaje się tytułem jednora- 
шоме) zapomogi kwotę 100 koron*. 


2. „Powyższy wydatek wstawia się do 
budżetu rub. X. na rok. 1900". 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Rozprawa zamknięta. Pro- 
szę o odczytanie wniosku I. 


Sprawozdawca p. Chamiec (czyta): 

Agnieszce Mroczkowej wdowie po dró- 
żmiku drogi krajowej Zator-Sucha Śp. Janie 
Mroczku przyznaje się tytułem jednorazowej 
zapomogi kwotę 100 koron. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek I. zechce rękę podnieść. (Większość). 
jest przyjęty. Proszę о odczytanie wniosku II. 


Sprawozdawca p, Chamiee (czyta) : 
Powyższy wydatek wstawia się do bu- 
dżetu rubr. X. na r. 1900. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt) Gdy nikt głosu nia 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek IlL.zechce rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęty. 

Następuje sprawozdanie komisyi kole- 
jowej o wniosku p. Merunowicza w sprawie 
budowy kolei ze Lwowa do Winnik. (All. 
135.) 

Sprawozdawca poseł Małachowski ma 
głos. 

й Sprawozdawca р. Małachowski (za- 
czyna czytać sprawozdanie.) 


Sekretarz p. Niezabitowski. Wnoszę 
o uwolnienie p. sprawozdawcy od czytania 
sprawozdania. 


Marszałek. Jest wniosek o uwolnienie 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Proszę 
p. sprawozdawcę o odczytanie wniosku. 

Sprawozdawca p. Małachowski (czyta) : 

Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby postarał 
się o wybudowanie kolei żejaznej _ ze Lwowa 
do Winnik jako kolei państwowej i przy u- 
staleniu trasy uwzględnił o ile możności ży- 
czenia i potrzeby gminy miasta ILiwowa. 

Petycyą Józefa hr. Łubieńskiego i Spół- 
ki wniesioną do Sejmu 25. kwietnia 1900 r. 
до L 2.785 o poparcie projektowanej przez 
tę spółkę budowy linii kolejowej Lwów-Win- 
niki-Przemyślany Sejm przekazuje Wydziało- 
wi krajowemu do zbadania i zdania sprawy. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wnio- 
sek zechee rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. 
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. Następuje sprawozdanie komisyi pra- 
wniczej o sprawozdaniu Wydziału krajowego 
z czynności Dep. VI. 

Sprawozdawca p. Klemensiewicz ma 
głos. 

Sekretarz p. Niezabitowski. Wnoszę 
o uwolnienie p. sprawozdawcy od czytania 
sprawozdania. 

Marszałek. Jest wniosek o uwolnienie 
р. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość.) Wniosek jest przyjęty. 

(Głosy: nie ma sprawozdawcy). 

Z tego powodu przechodzimy do na- 
stępnego punktu. 

Sprawozdanie komisyi prawniczej z prze- 
dłożenia Wydziału kraj w przedmiocie wyłą- 
czenia obszaru gruntowego 1366 morgów, 
obecnie do gminy Niewica należącego i przy- 
łączenia tegoż do gminy Stanisławczyk a za- 
razem przeniesienia tego obszaru z powiatu 
politycznego Kamionka Strumiłowa i sądo- 
wego w Radziechowie a przydzielenia do po- 
wiatu polit. w Brodach i sądowego w Фо- 
patynie. (All. 136) 

Sprawozdawca p. Karatnicki ma głos. 

Sprawozdawca p. Karatnieki. (Zaczyna 
czytać sprawozdanie). 

Sekretarz p. Niezabitowski. Wnoszę 
o uwolnienie p. sprawozdawcy od czytania 
sprawozdania. 

Marszałek. Jest wniosek o uwolnienie 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z nim zgadza zechce rękę podnieść. 
(Większość) Wniosek jest przyjęty. Proszę 
p. sprawozdawcę 0 odczytanie wniosków. 

Sprawozdawca р. Karatnieki. (czyta.) 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

I. Sejm Królestwa Galicyi і Lodomeryi 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem wyraża 
w myśl ustawy z 11. czerwca 1868 1. 59. 
Dz. p. p. c. k. Rządowi opinię, że w intere- 
sie kraju i stron interesowanych leży wy- 
dzielenie obszaru 1.366 morgów obejmującego 
majętności tabularne „Stawisko* | „Szyma- 
nówka*, „Lewinówka* i „Wyrki* i піму ru- 
stykalne „Pańkowa* z terytoryum gminy ka- 
tastralnej Niewica, z powiatu politycznego 
Kamioneckiego i sądowego Radziechowskiego 
a przydzielenie do terytoryum gminy kata- 
stralnej Stanisławczyk, powiatu politycznego 
Brodzkiego i sądowego Łopatyńskiego. 

П. Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
by wypracował i przedłożył projekt ustawy 
dla takich wypadków zmiany granic gmin, 
które pociągają za sobą także zmianę tery- 
toryalną bądź powiatu politycznego bądź sa- 
dowego, bącź okręgu reprezentacyi powia- 
towej. 
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Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu ? 
P. Barwiński. Proszę o głos. 


Marszałek. Głos ma p. Barwiński. 


P. Barwiński. Sprawa ta, traktowana 
w peredłożenim sprawozdaniu, tiahne sia wid 
kilkoch lit. 

Meszkańci seła Newyci, prodały bilszist 
swoich posiłostyj meszkańciam Stanisławczyka 
a ti narażeni sut na wełyki newyhody i straty 
czerez se, szczo jak samo sprawozdanie kon- 
statuje, musiat swoi sprawy załahodżuwaty 
w 2 włastiach politycznych, dwoch włastiach 
sudowych, dwoch reprezentacjach powitowych 
i dwoch urjadach podatkowych. 

Se wykazuje dostatoczno newidradne 
położenie tych gruntowych * włastyteliw Ne- 
wyci, kotri domahajut sia wyłuczenia toho 
obszaru, kotryj składaje sia z 1366 morgiw 
wid hromady Newici a włuczenia do hromady 
Stanisławczyka, to znaczyt widdiłenia z po- 
witu politycznoho Kamionki  Strumiłowoj 
i sudowoho w Radzechowi a prydiłenia do 
powitu politycznoho w Brodach i sudowoho 
w k£opatyni. 

Objiżdżajuczy w 1894 brodzkyj powit 
там ja nabodu perekonatyś o newidradnim 
położeniu petentiw i ja sam im poradyw, 
aby wnesły petycju do Sojmu o wydiłenie 
tych 1366 morgiw. 

Jak sprawozdanie wykazuje, perewe- 
deno dochodżenia z dotycznymy włastiamy 
i tak starostwo w Brodach, jak włast sudowa, 
powitowa i skarbowa pryznały zowsim słu- 
sznist tych żadań. 

Protiw tomu wydiłeniu wystupaje tilko 
wydił Rady powitowoj w Kaminci Strumi- 
łowoj a motywuje tym szczo troch hospoda- 
riw, kotri meszkajut w Newyci, bułyby tym 
sposobom narażeni na newyhody. 

Meni sia zdaje, 82620 bilszist gospoda- 
riw  zasłuhuje mna uwzhładnenie skorsze 
niż troch. 

Jest odnakoż, jak pidnosyt sprawozdanie 
w samim zakoni odna nedostacza. A imenno 
howoryt zakon tilko o możływosty wydiłenia 
hromad i obszariw dwirskych, a tu ne ma 
mowy o pewnim obszari dwirskim i pewnij 
hromadi, łysze o wydiłeniu gruntowoi posi- 
łosty o powerchni 1366 morgiw. 

Dla toho komisya prawnycza proponuje 
rezolucyu, kotroju wzywaje prawytelstwo, 
szczoby w _interesi kraju sej obszar 
i rustykalni pola Pańkowa wydiłyło z powitu 
Kaminka Strumiłowa a prydiłyło do powitu 
brodzkoho. 

Dlatoho w interesi tych hromad zwer- 
taju sia do prawytelstwa, aby tu rezulueju 
wziało pid rozwahu i uwzhladnyło żadanie 
240 hospodariw, protiw kotromu łysz troch 
protestuje. 
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Marszałek. Czy żąda jeszcze kto gło- 
ви? (Nikt), 
głos ma p. sprawozdawca. 

Sprawozdawca p. Karatnieki. 
kam się głosu.) 

Marszałek. Wobec tego przystępujemy 
do głosowania. 

Sprawozdawca р. Karatnieki (czyta): 

I. Sejm Królestwa Galicyi Lodomeryi 
z Wielkie Księstwem Krakowskiem wyraża 
w myśl ust. z 11. czerwca 1868 1. 59 Dz. 
p. p. c. k. Rządowi opinię, że w interesie 
kraju i stron interesowanych leży wydzielenie 
obszaru 1.366 morgów obejmującego majęt- 
ności tabularne „Stawisko*, „Szymanówka”, 
„Lewinówka* i „Wyrki* i niwy rustykalne 
» Райкома" z terytoryum gminy katastralnej 
Niewica, z powiatu politycznego Kamionec- 
kiego i sądowego Radziechowskiego a przy- 
dzielenie do terytoryum gminy  katastralnej 
Stanisławczyk, powiatu politycznego Brodz- 
kiego i sądowego Łopatyńskiego. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Karatnieki (czyta): 

IŁ Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
by wypracował i przedłożył projekt ustawy 
dla takich wypadków zmiany granie gmin, 
które pociągają za sobą także zmianę tery- 
toryalną, bądź powiatu politycznego bądź są- 
dowego, bądź okręgu reprezentacyi powia- 
towej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek IL. zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęty. 

. „Następuje sprawozdanie Komisyi praw- 
niczej о sprawozdaniu Wydziału krajowego 


(Zrze- 


z czynność Dep. VI. (Al. [37.) 
Sprawozdawca poseł | Klemensiewicz 
ma głos. 


Sprawozdawca p. Kiemensiewiez (Za- 
czyna czytać sprawozdanie). 

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę u- 
wolnienie p. sprawozdawcy od czytania spra- 
wozdania. 

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcy 0d czytania sprawozdania. 
Kto się z nim zgadza, raczy rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Proszę 
р. Sprawozdawcę o odczytanie wniosku. 

Sprawozdawca poseł Klemensiewiez 
(czyta): 

Wysoki Sejm raczą uchwalić : 

I. Sejm przyjmuje do wiadomości spra- 

wozdanie Wydziału krajowego z czynności 
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Dep. VI. za czas od 16. listopada 1898, do 


Ponieważ nikt głosu nie żąda, |15. listopada 1899. 


IL Sejm wzywa c. k. Rząd aby: 


а) termina otwarcia Sądów a miano- 
wicie: Sądu obwodowego w Czortkowie 
i Sądów powiatowych w Zakliczynie, Boł- 
szowcach i Jabłonowie, które Najwyższem 
postanowieniem z dnia 18. września 1899 
utworzone zostały — przyspieszył i ogłosił, 

b) po myśli uchwały sejmowej z 15. 
lutego 1897, z 10. marca 1899, poczynił 
przygotowania do utworzenia, przez oba c. k. 
Sądy krajowe wyższe za niezbędnie potrzebne 
uznanych sądów obwodowych w Biały, Bochni, 
Nowym Targu, Mieleu, Jarosławiu i Żółkwi 
tudzież Sądów powiatowych w Baranowie, 
Majdanie, Rudniku, Jagielnicy, Jezierzanach, 
Krasnej, Podkamieniu, Strzeliskach wowych, 
Uścierykach i Zawałowie. 

c) Zezwolił na wyłączenie gmin i ob- 
szarów dworskich: Biadoliny szlacheckie, 
Jaworsko i Perła z okręgu Sądu  powiato- 
wego w Brzesku a przydzielenie takowych do 
okręgu Sądu powiatowegow Wojniczu. 


d) Zarządził przeniesienie siedziby c. 
k. Sądu powiatowego w Ślemieniu do 
Suchy. 


III. Sejm wzywa c. k. Rząd, aby bez 
względu na podnoszone przez Dyrekcye ko- 
lejowe tak państwowe jakoteż i prywatne, 
trudności i formalności i bez względu na 
ubytek dochodów kolejowych, kierując się 
zasadą ludzkości i sprawiedliwości, wyjednał 
i wprowadził dla powoływanych na óćwicze- 
nia urlopników, rezerwistów i landwerzystów 
— bezpłatną jazdę kolejami państwowemi 
i prywatnemi z miejsca ich pobytu do miej- 
sca zbornego і napowrót. 

IV. Sejm wzywa c. k. Rząd odnośnie 
do rezolucyi swych z 7. lutego 1897, 5. 
lutego 1898 i 10. marca 1899 r: a zatem 
obecnie już po raz 4. aby przystąpił na- 
reszcie do podwyższenia w sposób odpo- 
wiednio wydatny, wynagrodzenia za dostar- 
czane podwody na cele wojskowe i publiczne, 
usunął tym sposobem rażącą dotychczasową 
krzywdę, jaką ponosi ludność wiejska, — 
i aby nareszcie poczuł się do obowiązku 
dania odpowiedzi Sejmowi na 4-ro krotne 
wezwania. 

V. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
aby odnośnie do reskryptu є. k. minister- 
stwa skarbu z dnia 7. kwietnia 1599 |. 
60152/97 za pośrednictwem Wydziałów po- 
wiatowych pouczył wszystkie gminy, o ile 
i w jakiej mierze mięso pochodzące z bydląt 
dorzniętych wskutek nieszczęśliwych wypad- 
ków, wolnem jest od opłaty podatku kon- 
sumcyjnego. 
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Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Głos ma p. Rotter. 

P. Rotter. Zabieram głos dlatego w 
rozprawie ogólnej, bo w szczegółowych punk- 
tach nie widzę nie, do czegobym mógł nawią- 
zać uwagi w sprawie ordynacyi wyborczej, 
zwłaszcza, że komisya żadnego nie czyni w 
tej mierze wniosku. Otóż według punktu 
V. sprawozdania sankcyonowana ustawa zmie- 
nionej ordynacyi wyborczej nadaje prawo za- 
siadania w Sejmie rektorowi politechniki. 
Wiadomo, że sankcya tej ustawy nadeszła 
ostatecznie około 23. marca tak, że nowych 
posłów na jej podstawie nie można już było 
wybrać. 

Zdaje mi się jednak, że rektora poli- 
techniki, mieszkającego we Lwowie, można 
było powołać do zasiadania w Sejmie, gdyż 
ustawa wchodzi w życie z dniem ogłoszenia. 
Sądzę tedy, że od 23. marca aż do dziś, tj. 
do 28. kwietnia, było dosyć czasu na ogło- 
szenie ustawy w dzienniku ustaw i rozporzą 
dzeń, a więc dokonania tego, czego do po- 
wołania rektora uczynić było potrzeba. Jako 
należący do tych, którzy w swoim czasie na- 
danie głosu wirylnego rektorowi politechniki 
gorąco popierali, muszę wyrazić swój żal do 
Rządu, że nie uznał za rzecz dość ważną i 
doniosłą wykonać to, co na podstawie usta- 
wy uchwalonej przez Sejm i sankcyonowanej 
przez Najj. Pana uczynić należało i spowo- 
dować w ten sposób, ażeby rektor politech- 
niki już teraz zasiadł w tej Wys. Izbie. Uwa- 
żam, że Rząd mógł rzecz tę zrobić. 

(Głosy : i powinien.) 

i dodam — powinien był to uczynić. 


e 
arszałek. Głos ma zapisany p. Sto- 
jałowski. 

P. ks. Stojałowski. Najpierw muszę 
pod pewnym względem formalną uczynić u- 
wagę co do sprawozdania komisyi z czynno- 
ści dep. VI. W tym departamencie są sprawy 
bardzo ważne, które Wydział krajowy w swem 
sprawozdaniu poruszył. Sprawozdanie ko- 
misyi jednakże dopiero dziś o godzinie 9. do- 
ręczono posłom. Jestto wielkie utrudnienie 
dla posła, jeżeli do nocy musi czytać spra- 
wozdania Wydziału krajowego, a potem nic 
вів nie wie, co komisya o tej rzeczy mówi, 
zwłaszcza, gdy się chce sprawy tak ważne, 
jak traktowane w dep. VI. poruszyć w Izbie. 
Dlatego zwróciłbym się z prośbą do JE. Mar- 
szałka, ażeby był łaskaw ułatwić ciężki do- 
syć obowiązek poselski i postarać się o to, 
ażeby takie sprawozdania wcześniej dostawało 
się, nie dopiero na godzinę przed posiedze- 
niem, do rąk posłów. 
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misya przesuwa się tak, że np. о numerze 
4. i 8. poprostu nie ma do poczynienia ża- 
dnych uwag. A są to przecież rzeczy tak 
żywotne, tak bardzo ludność, osobliwie tę, 
o którą tu przedewszystkiem chodzi, obcho- 
dzące, 2е się mocno dziwię, iż komisya w 
sprawach szupaśnictwa, prawodawstwa cywil- 
nego i karnego nie ma do росхупіеріа ża- 
dnych uwag. Idąc jednakże porządkiem spra- 
wozdania, muszę najpierw wyrazić odmienne 
zdanie, jak to, które wyraża komisya, mó- 
wiąc, że kreowanie sądów postępuje tak nad- 
zwyczaj powolnie, iż powoduje przeciążenie 
i wpływa niekorzystnie na wymiar sprawie- 
dliwości. Biorę więc jako fakt, co już ko- 
misya sama mówi, że: „wymiar sprawiedli- 
wości jest często niekorzystnym i niedokła- 
dnym*, i muszę tu w imieniu tych, których 
zastępuję — a mam tu na myśli nietylko 
powiat bocheński, ale w ogólności cały lud 
włościański — podnieść skargę, że u nas 
wymiar sprawiedliwości jest tak niekorzy- 
stnym i nieprawidłowym, iż — jeżeli się mó- 
wi: „Lud jest rozgoryczony, nie ma zaufania 
do inteligencyi* i lud niekiedy nawet dra- 
stycznie swoje niezadowolenie wyraża, — to 
przedewszystkiem wpływa na to wymiar spra- 
wiedliwości po sądach. Mojem zdaniem ten 
niekorzystny wymiar sprawiedliwości, (jak ko- 
misya przyznaje, a więc nie jakiś agitator, 
tylko komisya sejmowa), nie ma swego Źró- 
dła w tem, żebyśmy mieli za mało sądów. 
I pozwolę sobie wypowiedzieć osobistą uwagę, 
że sądów jest może zanadto dużo. Jabym 
raczej chciał, żeby tych sądów było daleko 
mniej i ażeby nie były przeciążone sprawa- 
mi, ażeby niebyło powodów do tylu proce- 
sów i sprawy traktowane tak, ażeby liczba 
procesów się zmniejszyła, a sprawy jakoś ła- 
godzono. Tego u nas wcale nie ma. U nas 
poprostu pieniactwo przez stosunki i prawa 
jest podniecane. Przeciążenie w sądach żeby 
było tak wielkie — nie wiem. Nieraz ludzie 
przynajmniej żalą się, że jak przyjdą do są- 
dów, to muszą czekać dniami całymi, a pp. 
sędziowie niekoniecznie tylko temu się po- 
święcają, ażeby sprawy załatwiać. Mogłoby 
się może daleko więcej zrobić i energiczniej, 
aniżeli dotychczas się robi. Ale u nas możnaby 
powiedzieć słowami Psalmisty : „Pomnożyłeś 
narodu, nie pomnożyłeś radości*. Mnożą się 
sądy, ale się nie mnoży sprawiedliwość i to 
lud ogromnie boli i na to się on powsze- 
chnie skarży. Komisya, która o tej sprawie 
ma wypowiedzieć swoje zdanie i być wyra- 
zem potrzeb krajowych i życzeń ludowych, 
powinna była — zdaje mi się — głębiej 
troszkę, zastanowić się uad tą sprawą і wglą- 


A to sprawozdanie dep. VI. z wielu|dnąć w to, co jest przyczyną tak niekorzy- 
względów zasługuje na uwagę. Poruszono tu | Stnego wymiaru sprawiedliwości. Nie cheę 


mnóstwo spraw, bo aż 14, nad któremi ko- 


|tej sprawy sprowadzać na drażliwe tory, ale 
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to niech mi będzie wolno zaznaczyć, że prze- 
konaniem ludu jest, iż w sądach bardzo czę- 
sto działają wpływy postronne. Chłop jest 
przekonanym, że jak ma proces z żydem lub 
dworem, to już jest zgubionym. 

(Głosy przeczące.) 

Smutne to, ale ja tylko jestem echem 
w tej sprawie. Możecie Panowie wierzyć lub 
nie wierzyć, ale spytajcie się posłów wło- 
Ściańskich, co za wyobrażenie ma lud o na- 
szych sądach, a wtedy przekonacie się, że to 
nie moje osobiste przekonanie, ale powsze- 
chne u ludu. Ta rzecz mnie boli, bo ja poj- 
muję powołanie sędziowskie wysoko i nieraz 
powiadam, że gdybym nie był kapłanem, to- 
bym został sędzią. (Wesołość.) Ale niestety 
nie widzę tego wysokiego pojmowania zadań 
sędziowskich w naszych sądach. 


Mnożą się posady, sądy powiatowe i 
obwodowe, a sprawiedliwości doszukać вів 
jak było trudno, tak i jest. Na tę rzecz 
chciałem pokrótce zwrócić uwagę, ażeby za- 
dosyćuczynić życzeniom. wyrażonym mi 
nietylko przez moich wyborców, ale także 
przez bardzo wielu włościan, którzy z temi skar- 
gami na każdym prawie wiecu się odzywają. 
Ponieważ zaś już mówię o sądach, wspomnę 
jeszcze o jednem. Widzę w konkluzyach spra- 
wozdania, że się żąda przeniesienia sądu ze 
Ślemienia do Suchej. Muszę i tu wyrazić 
zdanie, że to przeniesienie możeby nieko- 
niecznie było korzystnem dla ludności. Wy- 
starczy popatrzyć na mapę Galicyi i pun- 
ktami zaznaczyć sobie, gdzie są sądy powia- 
towe dziś, ażeby zrozumieć, że przeniesienie 
wspomniane będzie dla ludności ziekorzystnem. 
Być może, że w tem żądaniu niekoniecznie się 
uważa na to, co może być dla okolicznych wsi 
i ludności pożytecznem, ale na rozmaite 
prośby i wpływy, które są w ruchu, ażeby 
siedzibę sądu ze Ślemienia przeniesiono do 
Suchej. Otóż zdaje się, że takie poboczne 
wpływy i starania, chociażby one się odnosiły 
do pewnego miasta, które szuka przytem dla 
siebie materyalnej korzyści, nie powinny 
więcej ważyć, niż wygoda ludności, która w 
dzisiejszych warunkach sądu potrzebuje ko- 
niecznie, a jeszcze daleko do chwili, kiedy 
się ziszczą moje marzenia i pragnienia, aże- 
by lud jak najmniej tych sądów potrzebował. 


Jedno, co w tem sprawozdaniu zado- 
wolić mnie może, to jest punkt 2, dotyczą- 
cy sprawy c. k. żandarmeryi. Komisya wyra- 
ża mianowicie 2 życzenia; jedno, ażeby się 
zastanowiono nad tem, czyby nie było już 
dość tego pomnażania żandarmeryi w naszym 
kraju i że na pewien przeciąg czasu mogło- 
by to już ustać, a potem drugie, ażeby po- 
dnieść czynsz za lokale, dostarczone żandar- 
meryi. Mogę tylko dodać, że w tym kierun- 
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ku zupełnie podzielam zapatrywanie komisyi, 
tylkobym nie chciał, żeby to się działo tak 
nieśmiało, jak to nasze komisye zwykle czy- 
nią, zwłaszeza, gdy chodzi o stosunek do ja- 
kiejś с. k. władzy. Komisya powiada: „Za- 
stanowićby się wypadało*. Sądzę, że to za- 
nieśmiałe; ja który przyzwyczajony jestem 
troszeczkę śmielej wyrażać swe życzenia, nie 
jestem zbudowany zbytnią skromnością i de- 
likatnością komisyi sejmowej. Zdaje mi się, 
że gdzie chodzi о umniejszenie ciężaru lu- 
dności, tam trzeba stanowczo powiedzieć : 
„Dość już tego!* a nie dopiero: „Wypada 
zastanowić się, czy tego nie byłoby do- 
syć*. 

Juści — byłoby dużo do mówienia o 
funduszu propinacyjnym, ale tym razem dam 
temu pokój. 

Co do spraw szupasowych, które ko- 
misyi nie nasunęły żadnej uwagi, jabym 
pozwolił sobie zrobić tę uwagę, że szupaś- 
nictwo to prawdziwa plaga biednych ludzi i 
gmin. 

Komisya powinna mieć przecie tyle 
czucia z ludem, ażeby zrozumiała i wiedzia- 
ła, że w tej kwestyi koniecznie potrzeba coś 
uczynić, ażeby ulżyć tej biednej ludności i 
gminom. 

Szupaśnictwo dotyka u nas najbiedniej- 
szą ludność, często całkiem niewinną. Wielu 
idzie ze wsi za zarobkiem i szukają go od 
gminy do gminy. 

Wreszcie taki biedak dostanie się w ręce 
jakiegoś żandarma i odstawiają go do naj- 
bliższego sądu. Tam trzymają go kilka dni 
w areszcie, potem dostaje dodatkowo wyrok 
za włóczęgostwo, musi tę pokutę odbyć i na- 
reszcie tym nieszczęśliwym. szubem na koszt 
gminy wraca. Po co wraca? Po to, ażeby za 
dzień łub dwa znowu iść szukać zarobku! 
Otóż komisya powinnaby w tym kierunku 
coś obmyśleć, ażeby szupaśnictwo przestało 
być plagą. To zupełnie nie wystarczy, jeżeli 
biedaka, szukającego pracy, żandarm wsadzi 
do aresztu, gdzie go maltretują — a mówię 
to nie z cudzego opowiadania, bo miałem sam 
sposobność kilkakrotnie być obecnym na ta- 
kich rozprawach nieszczęśliwców, którzy wpa- 
дії pod kategoryę szupaśników. 

Byłem na takiej rozprawie, widziałem, 
jak się ją przeprowadza. Oto prowadzi się ją 
całkiem powierzchownie, z góry ma się tych 
ludzi za osądzonych, uważa się ich za indy- 
widua stracone, z któremi niemożna inaczej 
postępować, jak tylko pchać z aresztu do 
aresztu i szubem włóczyć po kraju. Zdaje mi 
się, że jeżeli chodzi o to, ażeby poprawić na- 
sze stosunki społeczne, to w tym kierunku 
potrzebaby coś robić i to, co się tu mówi o 
|biurach pracy przy powiatach, należałoby 


586 


spiesznie wykonać, ażeby ta plaga biednego 
ludu ustała. 

Sprawozdanie podnosi dalej słusznie 
krzywdę urlopników naszych i tych wszyst- 
kich, którzy zmuszeni są swoim kosztem od- 
bywać podróże na ćwiczenia. I znowu się tu 
kończy tem, że rząd odpowiedział: „nie* i 
niechże tam się kto chce o to stara: I Sejm 
będzie wzywał rząd, ażeby ta sprawa nare- 
szcie doszła do skutku. Ja myślę, że nasze 
poselstwo w Wiedniu w tym kierunku mo- 
głoby coś zrobić dawno, gdyby zajmowało się 
nie tylko wielką polityką, ale tą praktyczną. 
Ja nie chcę robić osobistego zarzutu, ale mu- 
szę przypomnieć, że jeżeli nie ministrem ko- 
lejowym, to zarządcą kolei przecie długi sze- 
reg lat był Polak, człowiek, którego ja wy- 
soko powaźam i szacuję. 

Otóż zdaje mi się, że skoro Polak rzą- 
dził kilka lat kolejami, a my do tego czasu 
o te marne wolne bilety się rozbijamy dla 
naszych rezerwistów i urlopników, to musi być 
przyczyna w tem, że —- proszę przyjąć to bez 
urazy — o takich potrzebach biednego ludu 
się nie pamięta. Raz вів w Sejmie coś парі- 
sze, a potem się czeka, aż znowu bieda przyj- 
dzie do Sejmu, i mówi się: „Rząd nie nie 
odpowiedział*, lub: „nie załatwił *. 

Jeżeli się depce za rozmaitemi innemi 
sprawami, może mniej ważnemi, to podeptać- 
by należało i za tą sprawą, bo raz w ro- 
ku, a nawet kilka razy do roku, biedni nasi 
ludzie doznają wielkiej krzywdy przez to, że 
nietylko tracą czas na ćwiczenia, ale jeszcze 
muszą sobie kolej płacić, co bezsprzecznie 
należy do rządu i do ministerstwa wojmy. 

To samo muszę powiedzieć i o podwo- 
dach. O podwyższeniu zapłaty za te podwo- 
dy także się mówiło nieraz i nie zaprzeczam, 
że w sprawozdaniu Wydziału krajowego są 
dowody, że się o to stara. Ja tylko powiem, 
że dla mnie jest niezrozumiałem, jak się to 
dzieje, że w innych krajach oddawna te pod- 
wody lepiej płacą. Nawet w najbliższym 
Śląsku podwody są lepiej płacone i w innych 
prowincyach, ale w naszej biednej Galicji 
przyjść do tego nie może, bo to dotyczy in- 
teresów tego biednego chłopa. 

W sprawach ustawodawstwa cywilnego 
i karnego, które stanowi punkt 8. w sprawo- 
zdaniu, komisya także nie poczuwa się do 
potrzeby czynienia jakichkolwiek uwag. Тут: 
czasem byłoby dość uwag do poczynienia, 
ale te należą już do parlamentu i tam będzie 
sposobność ich podniesienia. 

Odkładam też, aby czasu dużo nie za- 
bierać, inne rzeczy, ale to powiem, że było- 
by do życzenia, ażeby nie przechodzono nad 
takiemi sprawami w krótkich słowach do po- 
rządku. Kto chce ludowi szczerze służyć, o 
jego zadowolenie starać się, chce jego zaufa- 


13. Posiedzenie z dnia 28. kwietnia 1900. 


nie pozyskać, ten powinien zastanawiać się 
nad tem, co jest uciążliwego w ustawoda- 
wstwie cywilnem i karnem. Ono pod żadnym 
względem nie odpowiada zasadom prawdziwej 
sprawiedliwości i potrzebuje poprawy, a źą- 
dania odpowiednie posłów ludowych doznały- 
by daleko silniejszego poparcia, gdyby też 
posłowie w parlamencie mogli powiedzieć, że 
cały kraj i Sejm odczuwa potrzebę naprawy; 
ale skoro w Sejmie komisya nie ma żadnych 
uwag do poczynienia, to może posłów w par- 
lamencie spotkać zarzut, że Sejm nie widzi 
nie złego w stanie dotychczasowym. 

Jeszcze jednego nie mogę pominąć, a 
mianowicie punktu 12. zapomóg i subwencji. 
Chodzi mi o to, ażeby zwrócić uwagę na to, 
na co się gminy wszędzie skarzą, że sposób 
rozdzielania zapomóg i subwencji jest często 
bardzo nieprawidłowy, że jak przychodzi do 
rozdziału tych zapomóg, to trzeba długiego 
kłaniania się, chodzenia i zasługiwania się, 
ażeby coś nareszcie dostać, a ostatecznie te 
zapomogi nieraz schodzą do takiego minimum, 
że nic dziwnego, jeżeli czasem któreś z pism, 
robiąc niesłusznie z jednego wypadku jakiś 
uniwersalny wniosek, powie, że chłop dostał 
subwencyę i przepił. Nie jeden może dojść 
do tej rozpaczy, bo jak go bieda ciśnie na 
wszystkie strony, a dadzą mu parę szóstek 
albo 2 guldeny, to cóż pocznie? 

Powie sobie: „Nie wiem, co z temzro- 
bić, to się upiję* i tak robi. Ale też dlatego 
przy rozdziale zapomóg potrzeba sprawiedli- 
wości, bezstronności i roztropności, żeby ta 
subwencya pomogła człowiekowi na nogistanąć 
i włościanin miał to przeświadczenie, że isto- 
tnie dostał pomoc od kraju czy od rządu. 

O sprawie emigracyi była już mowa 
pierwej, nie będę więc mówić o tem, zwra- 
cam tylko uwagę na to, że to co tu komisya 
mówi jest tylko potwierdzeniem uwagi, którą 
już dawniej uczyniłem o emigracyi, t. j. że 
teraz jest już pora spóźniona o tej sprawie 
mówić, a Wydział krajowy dostarczył dość 
dat statystycznych. Jeźeli chodzi o daty sta- 
tystyczne, to nasza władza autonomiczna, z 
uznaniem to powiedzieć można — o te daty 
już się postarała. Dlatego teraz kraj o czem 
innem myśleć powinien a nie o datach staty- 
tystycznych. 

Na tem kończę uwagi swoje co do te- 
go sprawozdania ograniczając się do kilku 
tylko słów ponieważ sprawozdanie dość pó- 
źno rozdzielone nam zostało i nie mogłem 
dość dokładnie z niem się zapoznać. 

Р. Sawczak. Proszu o hołos. 

Marszałek. P. Sawczak ma głos. 

Członek Wydziału kraj. p. Sawczak. 

Wysoka Pałato! 

Jako szef departamentu VI. muszu wid- 
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Stojałowskoho. Dumaju, szczo p. referent ne 
zistawyt jeho zamitiw bez widpowisty, ałe z 
ostorożnosty czuju sia w obowiazku teper za- 
raz p. Stojałowskomu widpowisty. 

Peredowsim konstatuju, szczo poczten- 
пу) oteć Stojałowskij diistno musiw ne maty 
cząsu proczytaty sprawozdania komisyi pra- 
wnyczoj, bo imputuje komisyi riczy taki, ko- 
tri w sprawozdaniu sut ciłkom inaksze pe- 
redstawłeni. 

P. Stojałowski każe, szczo komisja pra- 
wnycza skonstatuwała  nekorystnyj -wymir 
sprawedływosty. 

Toho komisja absolutno neskonstatuwała, 
tylko komisja prawnycza napysała, szczo u 
nas sudiw jest za mało i z toho wywodyt 
wnesok, szczo zadla pretiażenia sudiw wpły- 
waje to nekorystno na wymir sprawedływo- 
sty, a to jest zowsim szezo inszoho. 

Dalsze muszu skonstatuwaty, szezo ne 
zhidne jest z prawdoju, jak skazaw р. Stoja- 
łowskij budtoby naszi selane narikały na to- 
Je, szczo u nas sudiw jest za bohato. Tak 
moi Panowe ne jest. O toj sprawi choczu 
kilka słiw  8Кагаїу. Ricz maje się u nas 
wprost protywno, bo sudiw jest za mało w 
poriwnaniu z inszymy krajamy i my pid tym 
wzhladom jeśmo pokrywdżeni. I dla toho na- 
szi selane ne raz upomynały sia o pobilsze- 
nie czysła sudiw w kraju. 

Dlatoho ja toje wyrażenie pocztennoho 
otcia Stojałowskoho prostuju budtoby naszi 
selane ne żadały pobilszenia czysła sudiw. 
Protywno z aktiw Wydiłu krajewoho może 
sia p. Stojałowskij perekonaty, szczo szezori- 
czno i toho roku wpłynuły wid selan czy- 
słenni petycji o kreowanie nowych sudiw po- 
witowych, bo se jest w interesi selaństwa, 
szezoby po kilka a czasom kilkanatciat kilo- 
metriw do sudu ity ne potrebowały. 

Szczo do szupasnyctwa ne pereczu szczo 
zakon jest nekorystnyj i діа ludej utiażły- 
wyj 

Ałe se ne nałeżyt do kompetencji Soj- 
mu i tam w radi derżawnoj jest połe dla po- 
słiw, szczoby toj zakon zminyty. 

W kincy muszu takoż sprostuwaty fakt, 
szczo do nałeżytosty za pidwody abo za tak 
zwani forszpany. W wsich krajach taksa jest 
odnaka i рій tym wzhladom oteć Stojało- 
wskij oszybaje sia. Włast wojskowa w wsich 
krajach płatyt odnakowu taksu, a tylko kraji 
znajuczy, szczo taja taksa jest za mała do- 
płaczujut z swoich fondiw resztu. 

Iu nas tak buło do roku zdaje mi sia 
1868, ałe Sojm skasowaw tii dodatki z fon- 
da krajewoho. 

Piśla moho osobystoho perekonania bu- 
ру to pożadane, szezoby, jesły skarb woj- 
skowyj ne chocze pidwyższyty toj taksy, z 
fondiw krajewych se buło zrobłene. 


І 


587 


Bo jesły tii wprawy wojskowi sut w 
interesi pubłycznym, ne powynny dotykaty 
poodynokich ludej w tych storonach hde tii 
wprawy abo manewry sia czasto widbuwajut 
i tych samych selan traflajut. 

Jeszcze odno. P. Stojałowskij zdaje me- 
ni sia ne znaw, szczo do departamentu VI. 
ne nałeżał wsi subwencji, ałe tylko subwen- 
cji na pohorilciw. Na słuczaj pożeży Wydił 
krajewyj z fondu dyspozycyjnoho udilaje wid- 
powidni zapomohy na perszi potreby — na 
chlib ałe ne sut to tii subwencji, o kotrych 
skazaw p. Stojałowskij. 

Tych kilka słiw uważawjem za potribne 
wyskazaty w odpowidy otciu Stojałowskomu, 
w interesi faktycznoho stanu riezy. 

P. Bernadzikowski. Proszę o głos. 

Marszałek. Głos ma Bernadzikowski. 

P. Bernadzikowski. Przed chwilą były 
tu poruszone niektóre sprawy objęte spra- 
wozdaniem komisyi prawniczej, dlatego sądzę, 
że mam ułatwione do pewnego stopnia za- 
danie, tem bardziej, że nie będę poruszał 
spraw szeroko, ale ograniczę się do dwóch 
specyalnie przypadków. Chciałbym mianowicie 
zaznaczyć w jaki sposób ck. Rząd postępuje 
przy organizowaniu urzędów pocztowych i te- 
legraficznych. Również chciałbym poruszyć 
sprawę, dotyczącą postępowania Dyrekcji 
funduszu propinacyjnego, przy uiszczaniu do- 
datków gminnych. Sprawa ta o ile sobie 
przypominam do tego czasu w Sejmie nie 
była poruszaną, gdyż starano się Ją pokry- 
wać jakąś tajemnicą. 

Fundusz propinacyjny, względnie Dy- 
гексуа funduszu propinacyjnego jest obowią- 
zaną z przedsiębiorstwa, jakie wykonuje 
z tytułu dzierżawy prawa ргоріпасуї w po- 
szczególnych gminach opłacać w myśl ustawy 
gminnej dodatek do podatków bezpośred- 
nich. 

Rzecz ta była pokryta dotychczas rze- 
czywiście tajemnicą, aby się nikomu nie 
zdawało, że fundusz propinacyjny można po- 
ciągnąć do świadczenia w formie dodatków 
gminnych na rzecz gminy. 

Kiedy atoli sprawa ta została w pewnej 
z gmin Galicyi wschodniej poruszoną, wów- 
czas otworzyły się oczy innym gminnom i 
zaczęto domagać się od funduszu propinacyj- 
nego uiszczenia datków także i za lata 
ubiegłe na rzecz administracyi gminnej. 

Jednakże dyrekcya funduszu propina- 
cyjnego mająca przed swym tytułem „ce. k.* 
a więc jako przedstawicielka rządu, nie po- 
czuwa się do tego obowiązku, ale dąży 
różnemi sposobami, czy to drogą rekursu, 
czy przedstawień, czy też przetargu, aby 
uszczuplić dotyczące gminy w ich dochodach 
i uchylić się od zapłacenia dotyczącej nale- 
żytości. 
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Na tę okoliczność zwracam uwagę, aby 
czyto Wydział krajowy czy  Namiestnictwo, 
miało baczniejsze oko na sprawę wypłaty 
dodatków gminnych z funduszu propinacyj- 
nego. 

Uszczuplanie dochodów gminy przez 
władzę rządową przedstawia się bądź co 
bądź jako moment niemoralny. 

Co do rubryki XIX traktującej o pom- 
nożeniu poczt i zaprowadzeniu  listonoszów 
wiejskich pozwolę sobie zrobić również uwagę 
tę samą z powodu wyzysku gmin przez 
Skarb państwa przy organizowaniu nowych 
urzędów pocztowych i telegraficznych. 

A jakkolwiek w rubryce tej nie ma 
mowy o telegrafie, to przecież rzecz ta na- 
leży do atrybucyj tej samej Dyrekcyi. 

+ W bardzo wielu podobnych wypadkach, 

prowadzi rząd a w imię jego dyrekcya poczt 
i telegrafów formalny handel z gminami i 
stara się w sposób jakibądź wydobyć od nich 
deklaracyę, na mocy której byłaby gmina 
interesowana obowiązaną do złożenia jużto 
pewnej gotówki, już to do pewnych świad- 
czeń, przy urządzaniu stacyi dostawy słupów, 
lub konserwowaniu ich przez szereg lat. 
a Rzecz taka najświeższej daty dotyczy 
jednej gminy w moim powiecie, mianowicie 
Radłowa, gminy, która ze względu na poło- 
żenie terytoryalne, gdyż leży w pasie gra- 
nicznym, nadto posiada Sąd powiatowy od 
całego szeregu lat, i jest odległą o 2 mile 
od najbliższej stacyi telegraficznej. 

Mimo próźb i nawoływań ze strony 
Radłowa i gmin okolicznych od 6 lat Dy- 
rekcya poczt i talegrafów stara się drogą 
przetargu wydobyć od tych gmin kwotę 200 
koron na urządzenie stacyi telegraficznej 
oraz obowiązek dostawy słupów na całą 
przestrzeń 13 kilometrów długą i konserwo- 
wania tych słupów przez lat 10. Lat 6 — 
wyraźnie powiadam — toczy się sprawa 
przetargu i ostatecznie dyrekcya poczt do 
rozstrzygnięcia całej sprawy nie przystępuje 
i bodaj czy w następnych 6 latach przystąpi. 

Nie będę stawiał — rzecz oczywista — 
żadnych wniosków w tej sprawie; chcę tylko 
zwrócić uwagę tak Wydziału krajowego,  ja- 
koteż ck. Namiestnictwa, ażeby w podobnym 
wypadku użyto wszelkich środków i _ sposo- 
bów, aby gminy dotyczące nie były wyzy- 
skiwane przez skarb państwa, który posiada 
dość funduszów na urządzenie czy to poczt, 
czy telegrafów. Wszak ek. rząd wie dobrze, 
że gminy są przygniecione i tak nadmiernymi 
ciężarami na cele ogólno państwowe. Wszak 
gminy te oprócz wygody z blizkości stacyj 
telegraficznych nie mają innych korzyści. 

Za to rząd ciągnie stąd korzyści ma- 
teryalme bo pobiera opłatę tak od listów, jak 
depesz telegraficznyeh. Na tem kończę i są- 
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dzę, że uwagi moje nie pozostaną bez echa 
i skutku. 
P. Stejałowski. Proszę o głos. 
Marszałek. Głos ma p. Stojałowski. 


P. Stojałowski. Wdzięczny jestem p. 
Sawczakowi za wyjaśnienia, które dał na 
moje nwagi i zaznaczam to właśnie z zado- 
woleniem, iż przyjął te uwagi życzliwie i od- 
powiedział na nie całkiem przedmiotowo, nie 
kryjąc się za przykładem innych za jakiś 
parawan bardzo wygodny, że na to, co mówi 
poseł bocheński, najlepiej nie odpowiadać ; 
со rzeczywiście dla niektórych ludzi, a zwła- 
szcza sprawozdawców, może być bardzo wy- 
godne. 

Sam p. Sawczak nie poszedł za tą me- 
todą i wyjaśnił rzeczywiście sprawy, za co 
mu dziękuję. j 

Co do należytości za podwody — jeżeli 
prawdą jest, że rząd daje wszędzie mało 
a tylko kraj dodaje w innych prowincysch 
monarchii, to muszę powiedzieć, że na to 
bym się nie zgodził. Nasza delegacya tyle 
czyni ofiar, dla kraju dotkliwych i bolesnych 
na cele wojskowe monarchii, taki zawsze 
kładzie nacisk na to, że jej zależy na tem, 
ażeby ta siła skrajna była należyta i że ona 
istotnie « poświęceniem nieraz interesów 
i spraw kraju przyjmuje wydatki wojskowe 
tak olbrzymie, że powinna się była na tyle 
zasłużyć około minstertwa wojny, ażeby w 
tym względzie bodaj część tego co bierze 
oddawało. Dlatego bym obstawał przy tem, 
ażeby delegacya starała się u administracji 
wojskowej wyjednać to podwyższenie, które 
jest sprawiedliwe i konieczne. 

Muszę także sprostować fakt, że ja nie 
powiedziałem bezwzględnie, źe sądów jest 
za dużo. Oczywiście, że w porównaniu z in- 
nymi krajami jest ich u nas za mało. 

Wypowiedziałem tylko moje osobiste 
zdanie, że należałoby zapobiedz temu, by nie 
było tyle pieniactwa i nie było potrzeby tylu 
sądów. To należy do innego zakresu działa- 
nia, do społecznego i moralnego wpływu 
i o tem chciałem tylko wspomnieć przy tej 
sposobności. Byłoby też ułatwieniem dla są- 
dów, gdyby im odjęto niektóre sprawy a 
przekazano gminom lub innym wydziałom. 
Coś się w tym kierunku dzieje czy stać ma 
w sprawach pupilarnych ; jeszczeby koniecznie 
trzeba coś zrobić z obrazówkami i innemi 
drobnemi sprawami, które powinne być w 
gminie załatwiane, i mogą być tam najlepiej 
załatwione. Przez to, że wszystko się pcha 
do tych ck. sądów, następuje obciążenie ich 
i gorsza sprawiedliwość. 

Przyznaję słuszność p. Sawczakowi, że 
myślałem o wszystkich subwencyach i nie 
stosowałem słów swoich tylko do subwencji, 
rozdzielanych przez departament VI, które 
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tyczą się tylko pogorzelców. Ale i w tych 
subwencyach to samo się nie raz zdarza, bo 
ja sam wiem o wypadku — nie przypomi- 
nam sobie, czy chodzi o Cieszanów czy Lu- 
baczów — gdzie dana była subwencya dla 
mieszkańców, a gmina wzięła sobie na bu- 
dowę ratusza. 

Ponieważ zaś jestem przy słowie, pod- 
niosę jeszcze jedną uwagę, wytkniętą w spra- 
wozdaniu komisyi. Tam jest powiedziane, że 
okręgi propinacyjne są za wielkie i to jest 
fakt. Przez to, że są za wielkie, są przystę- 
pne tylko dla większych kapitalitow, a to 
wiadomo, kto jest tym większym kapitalistą 
w naszej Galicyi. 

Wskutek tego zarząd: propinacyjny do- 
staje się w ręce żydowskie, niby dla jakichś 
korzyści, które czasem zawodzą, bo samo 
sprawozdanie przyznaje, że na jednym żydku 
nie może wydobyć tego, co obiecał zapłacić. 
Więc widocznie nie jest to zawsze z korzyścią 
materyalną, a pod wielu względami czyni 
krzywdę ludności chłopskiej. Dlatego proszę, 
żeby zarząd tego funduszu na to, co komisya 
mu poleca, 
uwagę i z temi dzierżawami tak jakoś po- 
stępował, żeby nie sami żydzi prowadzili te 
propinacye ale i inni ludzie, co wtedy stać 
вів może, jeżeli te okręgi nie będą tak ol- 
brzymie i kolosalne. 


Z tą kwestyą łączy się także sprawa 


о tych licznych maltretowaniach, jakich do- 
znają kasyna chłopskie od p. propinatorów. 

Teraz o tem nie będę mówił, Бо we- 
szła jedna petycya o kasynach gospodarskich 
przy której sprawę tę poruszę, ale zwracam 
uwagę, aby fundusz propinacyjny starał się o 
to, aby ci dzierżawcy propinacyjni nie mieli 
tak rozległej władzy i aby nie pozwalał na 
nadużycia i wyzysk ludności 

P. Bojko. Proszę o głos. 

Marszałek. Głos ma p. Bojko. 

P. Bojko. Już drugi ozwał się głos, któ- 
ry mógłby w ludzi, nie mających dość sposo- 
bności, aby przypatrzeć się ludności wiejskiej, 
w tych czasach, wmówić, że chłop nasz pije 
za dużo. Niedawno słyszeliśmy jeden taki 
głos, a dziś także usłyszeliśmy głos ks. Sto- 
jałowskiego, który jeszcze dalej poszedł, bo 
powiedział, że jak chłop dostanie zapomogę, 
to ją zaraz przepije, ja ten głos jednak u- 
ważam tylko za wybryk dobrego humoru i pro- 
stuję, że tak nie jest | А ponieważ jest mo- 
wa о propinacyach, to ja, chociaż apostołem 
pijaństwa nie jestem, przyznać muszę, że nie 
dziw, jeśli w takim klimacie jak nasz, chłop 
wypije kieliszek wódki. 

(P. ks. Stojałowski. Ja sam wypiję). 

Inna jednak jest sprawa. Szynki prawie 
wszystkie są w rękach nie naszych, a jaką 


energicznie i szczerze zwrócił 
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w nich jest wódka, mogliby powiedzieć ci, 
co ją pili. 

Wiele o tem pisano w gazetkach ludo- 
wych i ks. Stojałowski pewnie o tem słyszał 
i pisał, że propinatorowie fałszują wódkę i 
truciznę ludziom sprzedają. 

Jeżeli władze za podatek od ludności 
tyle pieniędzy ściągają, że wódka tak podro- 
żała, to uważam, że ludność wiejska i my 
wszyscy mamy prawo, aby trunki sprzedawa- 
no w dobrym stanie a nie truciznę, dlatego 
pozwalam sobie postawić jeszcze jedną rezo- 
lucyę, która brzmi: „Sejm wzywa ck. Rząd, 
by polecił fizykom powiatowym badać czę- 
ściej trunki w szynkach sprzedawane* 

Marszałek. Kto popiera wniosek p. 
Bojki, zechce rękę podnieść. (Dostateczna li- 
czba). Jest dostateczne poparcie. 

Głos ma p. Sawczak. 

Członek Wydziału krajowego p. Saw- 
czak. Perepraszaju Wysokij Sojm, szczo je- 
szcze raz pry tij sprawi zabyraju hołos, ałe 
zawizwaw mene do toho p Stojałowskij, bo 
nawiw fakt, bud'to, by subwencju udiłenu 
pohorilciam w Lubaczewi, czy w Ciszanowi, 
użyto na budowu domu hromadzkoho, bo ricz 
maje sia tak : 

Koły Wydił krajewyj dowidaje sia 0 


jakij pożeży to bud'to z własnoj incyatywy, 


bud'to na prośbu udilaje zapomohy i tota 
wypadaje po 2 do 5 zł. na rodynu na chlib. 
Тир pidmohu prysyłaje sia na ruki prezesa 
Wydiłu powitowoho, abo jeho zastupnyka, a 
rozdilaniem sam sia ne zanymaje, tak samo 


jak i prezes rady powitowoj ne to wse rozdi- 


laje sam, ałe używaje poserednyctwa rady, a- 
bo zwerchnosty hromadzkoj. Otże koły w ja- 
kim mistoczku subwencya ne buła użyta pi- 
śla intencyi Wydiłu krajewoho, to Wydił kra- 
jewyj za se ne może widpowidaty, a szczo 
do mene i w imeny Wydiłu krajewoho oświd- 
czaju, szezo ne znaju 0 takim fakti. 

P. ks. Stojałowski. Proszę o głos dla 
sprostowania faktu. 

Р. Niebyłowiee. Proszu o hołos. 

Marszałek. Р. Niebyłowiec ma głos. 

Р. ks. Niebyłowiec. Panowe ludowci 
hniwajut sia na prawdu, szczo lude pjut. 

(Głosy: Му się nie gniewamy. Chyba 
wasi Rusini piją). 

W naszych storonach pjut i za to ne 
ma sia.szczo hniwaty. Chłop mihby mnoho 
zaoszczadyty, jesłyby tu kwatyrku denno ne 


W, 

іа (Р. Bojko Brawo). 

i pry tij sposibnosty opowim, szezo trafyło sia 
w moim seli, szczo raz chłop po pijanomu 
zrobyw akt notarjalnyj i prodaw grunt żydo- 
wy, a potim wytwerezywszy sia, chotiw sia 
powisyty i chłopy aż padały do nich żydo- 
wy, szezoby hrunt widdaw. To wże jest w 
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zahali, szczo lude pjut, ne tilko selane, ałe 
i inteligencya. 
(Wesołość) 


, Proszu podywyty sia po mistoczkach 
na ti „Śnidańka", kotori rujnujut żinku i di- 
ty, a kotrym ulahaje kożdyj nawit urjadnyk, 
a nawit i „ksiądz*. 

(Wesołość). 


Marszałek. Czy żąda kto jeszcze gło- 
su? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, dysku- 
sya zamknięta. Dla sprostowania faktu, głos 
ma p. ks. Stojałowski. 


P. ks. Stojałowski. Ja muszę się ka- 
tegorycznie zastrzedz przeciwko tem, co pod- 
sunął mi p. Bojko i powołuję się na steno- 
gram który wykaże, że wyraźnie powiedzia- 
łem tak: „dzieje się, że z pojedynczego fa- 
ktu wysnuwają niektórzy ludzie uniwersalne 
wnioski” t.z. gdy się jeden chłop upije, mówi 
się, że się wszyscy chłopi upijają. Wyraźnie 
zaznaczyłem, że to nieprawda, jakoby wszy- 
scy chłopi piłi i powiem, że całkiem się z 
ks. Niebyłowcem nie zgadzam, a uniwersalne 
konkiuzye potępiam i sam takiej nie zro- 
biłem. 

Marszałek. P. sprawozpawca ma głos. 


Sprawozdawca р. Klemensiewiez. Ро- 
nieważ nikt z szanownych p. posłów nie wy- 
stępuje przeciwko rezolucyom i wnioskóm ko- 
misyi prawniczej, przeto winien jestem odpo- 
wiedzi tylko tym posłom, którzy przemawia- 
li w dyskusyi ogólnej. Otóż koledze Rottero- 
wi oświadczam, że i ja ubolewam nad tem, że 
już w tej kadencyi sejmowej rektor polite- 
chniki nie zasiadał w gronie naszem i że z 
jego ubolewania konsoliduję się. 

Ks. Stojałowskiemu szerzej odpowiem, bo 
wiele zarzutów przeciwko sprawozdaniu ko- 
misyi podniósł. Przedewszystkiem zaś uczy- 
nił zarzut JE. p. marszałkowi, a właściwie 
prosił, aby sprawozdania wcześniej były roz- 
syłane. 

To żądanie może być słuszne, ale co do 
naszego sprawozdania konstatuję, że Depar- 
tament VI. wysłał je już w grudniu, a zatem 
ks. Stojałowski mógł je już dawno przeczy- 
tać i nie musiał być przez szefa departamen- 
tu informowany. A w szczególności mógł ks. 
Stojałowski pojąć, dlaczego sprawy szupaso- 
we komisyi nie nastręczyły uwag, a również, 
że co do ustawodawstwa cywilnego i karnego 
komisya, o ile chodzi o urzędowanie Wydzia- 
łu krajowego nie ma nic do zarzucenia. Co do 
rzeczy samej możnaby poczynić pewne uwa- 
gi, ale to nie było rzeczą komisyi pra- 
wniczej. 


Następnie zwrócił się ks. Stojałowski, ; 
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twierdzi, że komisya uznała, że wymiar 
sprawiedliwości jest niekorzystny dla nas. 

Jednak sam uznał swój błąd wskutek 
wyjaśnienia szefa departamentu, a przynaj- 
mniej odstąpił od tego, jakoby w naszym 
kraju była dostateczna liczba sądów i zgo- 
dził się, aby ilość ta była pomnożona, jak 
to poprzednia uchwała Sejmu postanowiła. 
Jeżeli ks. Stojałowski życzy sobie, aby mniej 
było sądów, to podzielam to życzenie w zu- 
pełności. Niestety jednak ruch interesów "му 
naszym kraju jest bardzo wielki i sporów 
bardzo wiele, tak, że te sądy muszą być przy- 
najmniej obecnie pomnożone. Może stanie 
się to w przyszłości, gdy społeczeństwo się 
oświeci, a zamożrość wzrośnie, w tedy muże 
namiętności ustąpią, jednak i teraz sądów 
byłoby mniej potrzeba, gdyby nie było ta- 
kich, którzy szerzą nienawiści społeczne i 
stanowe. 

Ks. Stojałowski powiedział, że gdy sta- 
nie przed sądem żyd lub pan z chłopem, to już 
pewne, że chłop przegra. O ile wiem, sądy 
składają się z ludzi prawych i uczciwych, 
szczególnie młodsza generacya postępuje tak, 
jak prawo i honor nakazuje; mogą być wyjątki, 
ale wyjątki są wszędzie, więc niech Żaden 
z włościan nie obawia się, ażeby z żydem lub 
z panem musiał przegrać. То jest zarzut nie- 
sprawiedliwy. 

Dalej ks. Stojałowski wyraził się, że 
chciałby być sędzia, gdyby nie był księdzem. 
Mam to przekonanie, że gdyby był sędzią, to 
i nam byłoby tu lepiej, bo nie potrzebowali 
byśmy tyle czasu tracić. 

Teraz co do żandarmeryi. Wydatki na 
żandarmeryę zwiększyły się, bo liczba żan- 
darmów została pomnożona i dotychczas 
zawsze żądano powiększenia liczby żandar- 
mów, ale komisya uważała, że ta liczba jest 
już dostateczna i że z dalszem jej zwiększaniem 
można sobie już dać spokój. 

O ile uważam, to inne działy i poszcze- 
gólne rezolucye sprawozdania ks. Stojałowski 
po części nawet pochwalił, a przynajmniej 
zgodził się na nie. Niemam więc powodu je- 
mu odpowiadać. 

P. Bernadzikowski poruszył sprawę po- 
datku gminnego od opłat propinacyjnych. 

Sprawa ta poruszona być powinna 
właściwie przy sprawozdaniu z funduszu pro- 
pinacyjnego. Ja w odpowiedź na to się nie 
wdaję, bo to nie należy do rzeczy. 

Również nie kwalifikuje się sprawa poczt 
i telegrafów, która raczej jako interpelacya 
powinna być wniesiona i nie należy do komi-. 
syi prawniczej. 

(P. ks. Stojałowski. A na interpelacyę 


przedewszystkiem do tego ustępu, oddziału | niebędzie odpowiedzi.) 


pierwszego sprawozdania i pozwolił sobie 


A zresztą co do rezolucyi p. Bojki, to 


cośkolwiek pizekręcić wyrażenia, albowiem | muszę oświadczyć w imieniu komisyi, Że піс 
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przeciw niej nic nie ma i przeciw niej wy- 
stępować nie będę. Proszę zatem o przyję- 


cie wniosków komisyi. 


Marszałek. Przystępujemy do rozprawy 


szczegółowej. 


Sprawozdawca р. Klemensiewicz (czyta) 
І. Sejm przyjmuje do wiadomości spra- 
wozdanie Wydziału krajowego z czynności 
Dep. VI. za czas od 16. listopada 1898, do 


15. listopada 1899. 
Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 


da kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żą- 
Kto przyjmuje 
(Więk- 


da, rozprawa zamknięta. 
wniosek I. zechce rękę podnieść. 
szość.) Wniosek I. jest przyjęty. 
Sprawozdawca p. 
(czyta :) 
II. Sejm wzywa с. k. Rząd, aby: 


a) termina otwarcia Sądów a mianowi- 
cie: Sądu obwodowego w Czortkowie i Są- 
dów powiatowych w Zakliczynie, Bołszowcach 
i Jabłonowie, które Najwyższem postanowie- 
niem z dnia 18. września 1899 utworzone zo- 


stały — przyspieszył i ogłosił, 


b) po myśli uchwały sejmowej z 15 lu- 
tego 1897, z 10. marca 1899, poczynił przy- 


gotowania do otworzenia, przez oba c. k. Są. 


dy krajowe wyższe za niezbędnie potrzebne 
uznanych Sądów obwodowych w Biały, Bochni, 
Nowym-Targu, Mielcu, Jarosławiu i Żółkwi, 
tudzież Sądów powiatowych w Baranowie, 
Majdanie, Rudniku, Jagielnicy, Jezierzanach, 
Krasnej, Podkamieniu, Strzeliskach nowych, 


Uścierykach i Zawałowie, 


с) zezwalił na wyłączenie gmin i ob- 
szarów dworskich : Biadoliny szlacheckie, Ja- 
worsko i Perła z okręgu sądu powiatowego w 
Brzesku a przydzielenie takowych do okręgu 


Sądu powiatowego w Wojniczu, 


d) zarządził przeniesienie siedziby c. k 


Sądu powiatowego w Ślemieniu do Suchy. 
Marszałek. Rozprawa otwarta. 


nie żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 


wniosek II. zechce rękę podnieść. (Większość) 


jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. 
(czyta :) 

ЦІ. Sejm wzywa с. k. Rząd, aby bez 
względu na podnoszone przez Dyrekcye ko- 
lejowe tak państwowe jakoteż i prywatne 
trudności i formalności i bez względu na uby- 
tek dochodów kolejowych, kierując się zasadą 
ludzkości i sprawiedliwości, wyjednał i wpro- 
wadził dla powoływanych na ćwiczenia urlop- 
ników, rezerwistów i landwerzystów — bez- 
płatną jazdę kolejami państwowemi i pry- 
watnemi z miejsca ich pobytu do miejsca 
zbornego i napowrót. 


Klemensiewicz 


K lemensiewicz 


Czy 
żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu 
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Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wnio- 


sek III. zechce rękę podnieść. (Większość.) 
Wniosek III. jest przyjęty. 
Sprawozdawca | р.  Klemensiewicz 


(czyta :) 

IV. Sejm wzywa c. k. Rząd odnośnie do 
rezolucyj swych z 7. lutego 1897, 5 lutego 
1898 i 10. marca 1899 r. a zatem obecnie 
już po raz 4-ty, aby przystąpił nareszcie do 
podwyższenia w sposób odpowiednio wydatny, 
wynagrodzenia za dostarczane podwody na 
cele wojskowe i publiczne, usunął tym spo- 
sobem rażącą dotychczasową krzywdę, jaką 
ponosi ludność wiejska, — i aby nareszcie 
poczuł się do obowiązku dania odpowiedzi 
Sejmowi na 4-ro krotne wezwania. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda. rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wnio- 
sek IV. zechce rękę podnieść. (Większość.) 
Wniosek IV. Jest przyjęty. . 

Sprawozdawca | р.  Klemensiewiez 
(czyta :) 

V. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
aby odnośnie do reskryptu e. k. ministerstwa 
skarbu z dnia 7. kwietnia 1899 ł. 60152/97 
za pośrednictwem Wydziałów powiatowych 
pouczył wszystkie gminy, o ile i w jakiej 
mierze mięso pochodzące z bydląt dorznię- 
tych wskutek nieszczęśliwych wypadków wol- 
nem jest od opłaty podatku konsumcyjnego. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt) Gdy nikt głosu 
nie żąda rozprawa zamknięta. Kto przyj- 
muje wniosek V. zechce rękę podnieść. 
(Większość.) Wniosek V. jest przyjęty. 

Jest jeszcze rezolucya p. Bojki, która 
brzmi; (czyta). 

„Wzywa się c. k Rząd, by polecił fizykom 
powiatowym badać części i trunki w szynkach 
sprzedawane. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje tę 
rezolucyę zechce rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęta. 

Następuje sprawozdanie Komisyi gospo- 
darstwa krajowego o sprawozdaniu Wydziału 
krajowego w przedmiocie czynności nauczy- 
cieli wędrownych gospodarstwa wiejskiego za 
rok 1899 (All. 138.) 

Sprawozdawca poseł Wiśniewski 
głos. 

Sprawozdawca p. Wiśniewski. Proszę 
o uwolnienia od czytania sprawozdania. 

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p.sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 
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się z nim zgadza zechce rękę podnieść. (Więk- 
szość.) Wniosek jest przyjęty. 

P. sprawozdawca ma głos. 

Sprawozdawca p. Wiśniewski. Przed 
odczytaniem wniosku czuję się w obowiązku 
odpowiedzieć kilka słów na przemówienie ks. 
Stojałowskiego, mające bezpośredni związek 
z nimiejszem sprawozdaniem. 

- Mianowicie ks. poseł Stojałowski moty- 
wując wniosek zakładania przy szkołach rol- 
niczych zimowych kursów letnich dla włościan 
powiedział, że ubolewa nad tem, że Wydział 
krajowy dotyczas nie wprowadził tego zba- 
wiennego zwyczaju, jaki jest za granicą, by 
przy szkołach zimowych w letnich miesiącach 
nauczyciele ci pouczali włościan. 

Otóż muszę oświadczyć, że życzenie ks. 
Stojałowskiego zostało już urzeczywistnione, 
bo Wydział krajowy na podstawie wniosków 
komisyi gospodarstwa kraj. organizując dwie 
szkoły zimowe w Niewiarowie i Wojsławiu, 
jak to zestatutu organizacyjnego tych szkół 
przekonać się można, zarządził, aby ci nau- 
czyciele obowiązani byli w miesiącach letnich 
dawać praktyczne pouczanie dla włościan 
przydzielonego im okręgu. 

Co do samego wniosku sprawozdania, 
to innych wniosków nie ma jak ten, że 
(czyta) „Sejm przyjmuje do wiadomości 
sprawozdanie Wydziału krajowego. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
ten wniosek, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęty. 

Następuje sprawozdanie  komisyi go- 
spodarstwa krajowego o wniosku posła 
Merunowicza w sprawie sieci dróg wodnych 
w Galicyi. (АТ. 139) 

Sprawozdawca poseł Romanowicz ma 
głos. 

Sprawozdawca p. Romanowicz. Proszę 
o uwolnienie od czytania sprawozdania. 

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z nim zgadza zechce rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Proszę 
o odczytanie wniosków. 

Sprawozdawca p. Romanowicz (czyta). 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

1. Sejm wzywa c. k. Rząd usilnie, aby 

a) z możliwie największym pospiechem 
wykończył techniczne prace przygotowawcze 
do budowy kanałów spławnych, mających 
połączyć Odrę z Wisłą, z dalszem połącze- 
niem drogą wodną Wisły i Sanu z Dniestrem 
i z odgałęzieniem od Sądowej Wiszni przez 
Gródek, Lwów do Brodów, 

b) aby zajął się zapewnieniem finan- 
sowych środków do budowy tych dróg wod- 
nych, 


czy to przy pomocy przedsiębiorstwa| 
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prywatnego z pełnem zabezpieczeniem eko- 
nomicznego interesu kraju, czy też przez 
uzyskanie w drodze konstytucyjnej odpo- 
wiednich kredytów do budowy tych dróg 
wodnych na rachunek państwa z udziałem 
kraju i innych interesowanych czynników; 

c) aby tę sprawę tak przeprowadził 
by żegluga na wymienionych wyżej drogach 
wodnych w naszym kraju rozpoczęła się 
równocześnie z żeglugą na nowych drogach 
wodnych innych krajów koronnych, a zwła- 
szcza na kanałach, łączących Dunaj z Odrą, 
Elbą i Wełtawą. 

II. Sejm połeca Wydziałowi krajowemu, 
aby sprawę tę wobec c. k. Rządu z całą 
stanowczością zastępował a _ ewentualnie 
zniósł się z Wydziałami krojowymi współ- 
interesowanych krajów koronnych, w celu 
przedsięwzięcia wspólnej z nim akcji. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
ше żąda, rozprawa ogólną zamknięta, przy- 
stępujemy do szczegółowej. 

Sprawozdawca p. Romanowicz (czyta) 

І. Sejm wzywa c. k. Rząd usilnie, aby 

a) z możliwie największym pospiechem 
wykończył techniczne prace przygotowawcze 
do budowy kanałów spławnych, mających po- 
łączyć Odrę z Wisłą, z dalszem połączeniem 
drogą wodną Wisły i Sanu z Dniestrem 
i z odgałęzieniem od Sądowej Wiszni przez 
Gródek, Lwów do Bro łów; 

b) aby zajął się zapewnieniem finanso- 
wych środków do budowy dróg wodnych, 
czy to przy pomocy przedsiębiorstwa prywa- 
tnego z pełnem zabezpieczeniem ekonomi- 
czneżo interesu kraju, czy też przez uzyska- 
nie w drodze konstytucyjnej odpowiednich 
kredytów do budowy tych dróg woduych na 
rachunek państwa z udziałem kraju i innych 
interesowanych czyaników; 

c) aby tę sprawę tak przeprowadził, 
by żegluga na wymienionych wyżej drogach 
wodnych w naszym kraju rozpoczęła się ró- 
wnocześnie z żeglugą na nowych drogach 
wodnych innych krajów koronnych, a zwłaszcza 


na kanałach, łączących Dunaj zOdrą, Elbą 
i Wełtawą. 
Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 


żąda kto głosu? (Nikt) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek I. zechce rękę podnieść. (Większość). 
Wniosek І. jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Romanowicz (czyta). 

II. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
aby sprawę tę wobec c. k. Rządu z całą 
stanowczością zestępował a ewentualnie zniósł 
się z Wydziałami krajowymi współintereso- 
wanych krajów koronnych w celu przedsię- 
wzięcia wspólnej z nimi akcji. 
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Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 6) Sejm wzywa c. k. Rząd, aby wziął 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie | pod rozwagę petycye gmin i powiatów w No- 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wym Targu, Rzeszowie, Gorlicach, Żywcu 
wniosek II. zechce rękę podnieść. (Wię- |i Sokalu i takowe uwzględnił w miarę spo- 
kszość). Wniosek II. jest przyjęty. dziewanego przybytku kwalifikowanych sił 

Z powodu chwilowej nieobecnoćci p. | nauczycielskich, ażeby jednak tworząc nowe 
rektora Abrahama mam zamiar przestawić | szkoły średnie, nie domagał się  prestacyj 
punkt 12i 18 porządku dziennego i па | nadmiernych. Zarazem zechce c. k. Rząd za- 
przód wziąć sprawozdanie komisyi gminnej. |jąć się jak najrychlej sprawą założenia gi- 

Czy nikt się temu nie sprzeciwia? mnazyum w Mielcu. й Що 

Р. Qkuniewski. Proszu o hołos. 7) Sprawozdanie Wydziału kraj. o ile 

Marszałek. P. Okuniewski ma głos. dotyczy sprawy zwołanej w październiku 

Р. Okuniewski. Jabym prosyw пе|г. 1898 ankiety dla reformy szkół Średnich, 
pereminiuwaty porjadku dnewnoho z toj pry- | przyjmuje się do wiadomości. 
czyny, 82020 ruski posty znajuczy 0 tim, szczo 8) Sejm wzywa c. k. Rząd, aby prze- 
pryjde na poriadok dłuższaja debata szkilna, | dłożył Sejmowi krajowemu projekt ustawy 
wyjszły z sały i ne mohłyby w sprawi tak|0 wyższych szkołach wydziałowych męskich 
ważnij jak pryłuczenie hromady Skole seło | oparty na następujących zasadach: i 
do misteczka Skole, zabraty hołosu, i mo- Й a) szkoła „Wydziałowa „ męska wyższa 
hłoby sia szezoś uchwałyty, szczo buty ne obejmować będzie kurs nauki trzechletni dla 
ромуппо. pogłębienia i rozszerzenia nauki  udziełanej 

Dlatoho proszu o zaderianie porjadku | szkole wydziałowej trzechklasowej obecnie 
dnewnoho, bo p. Abraham jest w Sojmi i rozma- |istniejącej i mającej z nią tworzyć jedną 
wlaje za dwermy sały z kniaziom Sanguszkoju. | całość; | ; й 

Marszałek. Skoro p. rektor Abraham . b) ukończenie szkoły wydziałowej wyź- 
jest w Sejmie przystąpimy do punktu 12. |szej uprawniać będzie do wstąpienia do Wszy- 

Sprawozdanie Komisyi szkolnej w spra- |stkich gałęzi służby publicznej, które nie 
wie szkół Średnich. Sprawozdawca rektor | wymagają studyów uniwersyteckich lub spe- 
Abraham ma głos. (All. 140.) cyalnych, oraz do służby jednorocznej woj- 

Sprawozdawca p. Rektor Abraham, |skowej; я и 
zaczyna czytać sprawozdanie. .Ф koszta założenia i utrzymania szkoły 

Sekretarz p. Urbański Wnoszę uwolnie- | wydziałowej wyższej rozkładają się w ten 
niep. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. | sposób, że wszystkie jej rzeczowe potrzeby 

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia | pokrywać będzie gmina, zaś wydatek па ро- 
р. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. | bory nauczycieli w połowie fundusz krajowy, 
Kto się z nim zgadza zechce rękę podnieść, |a w połowie tytułem subwencyi skarb рай- 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Proszę |stwa; 
p. Sprawozdawcę o odczytanie wniosków. 

Sprawozdawca p. Rektor Abraham 
(czyta). 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

1) Sprawozdanie c, k. Rady szkolnej 
krajowej o stanie szkół średnich  galicyj- 
skich w r. szkoł. 1898/99 przyjmuje się do 
wiadomości. 

2) Sejm wzywa c. k. Rząd ponownie, 
ażeby naukę historyi kraju rodzinnego uczy- 
nił obowiązkową w gimnazyach. 

3) Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby usta- 
nowił lekarzy szkolnych przy gimnazyach. 

4) Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby w го- 
ku bieżącym zarządził budowę przynajmniej 
tych gmachów szkolnych, na które odpowie- 
dnie kwoty w budżecie państwa są prelimi- 
nowane t. j. gimnazyów l. i V. we Lwowie, 
oraz szkoły realnej w Tarnowie, a nadto 
aby co rychlej zarządził budowę gimnazyum 
w Brzeżanach. 

5) Sejm wzywa c. k. Rząd, aby zakła- 
dy filialne obecnie istniejące przekształcił 
w samoistne zakłady. 


d) założenie każdej szkoły wydziałowej 
męskiej wyższej zależeć będzie od  porozu- 
mienia się Reprezentacyi gminnej, Sejmu 
krajowego 1 c. k. Rządu: || ! 

e) nauczycielom wyższej szkoły wydzia- 
łowej zapewnione będą pobory nauczycieli 
szkół ćwiczeń przy seminaryach nauczy- 
cielskich ; . . з a 

f) zakładanie szkół takich z językiem 
wykładowym ruskim winno być umożliwione. 

Tem samem załatwione są petycye do 
Ls. 366, 528, 634, 772, 822, 1160, 1486 
i 1518. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Głos ma p. Sękowski. 

P. Sękowski. Wielka przestrzeń kraju 
między Wisłą a Sanem tworząca trójkąt z Tar- 
nobrzegiem u wierzchołka a Tarnowem i Ja- 
rosławiem u podstawy, jest pozbawioną Śre- 
dniego zakładu naukowego. Komisya szko!na 
Sejmowa już rezolucya uchwaloną w r. 1898 
stwierdziła ten brak szkoły na wielkiej prze- 
strzeni od Tarnowa i Rzeszowa idąc ku gra- 
niey Królestwa polskiego — a zatem na północ 
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a wskutek tych motywów uchwalił Sejm re- 
zolucyę drugą tego sprawozdania w której 
powiada: „wzywa się с. k. Rząd, względnie 
Radę szkolną krajową, do założenia gimna- 
zyum któreby zapobiegło przepełnieniu gim- 
nazyów w Rzeszowie i Tarnowie. 

Rada szkolna krajowa zastosowując się 
do tej uchwały szukała najodpowiedniejszego 
miejsca na założenie takiego zakładu śre- 
dniego i znalazła je w Dębicy, która leży na 
zachód od Rzeszowa i na wschód od Tarnowa. 
Kiedy w bardzo szerokich warstwach ludności 
nie tylko wiejskiej ale i miejskiej i niech mi 
będzie wolno powiedzieć i w warstwie oby- 
watelskiej (której dzięki Bogu dość w mie- 
leckim powiecie) rozeszła się ta wieść, za- 
częto starania o założenie gtmnazyum w Mielcu. 
Zeszłego roku wniesiono petycyę do Sejmu, 
która została przez Wysoką Izbę załatwiona 
w ten sposób, że przedstawiła Wys. Izba re- 
zolucyę tej treści: „Sejm wzywa e. k. Rząd 
aby założył szkołę realną w Krośnie i gim- 
nazyum w Mielcu*. Ze sprawozdania komisyi 
szkolnej dowiadujemy się, że życzeniu temu 
nie stało się zadość, że Rząd postanowił za- 
łożyć gimnazyum w Dębicy. 

Chóciaż z zawodu nie jestem szkolni- 
kiem, jednak niech mi będzie wolno na pod- 
stawie dobrej znajomości całego tego płatu 
kraju zaznaczyć, że punkt wybrany w Dębicy 
nie odpowiada temu zadaniu i że na dwa lub 
trzy lata pewną nieznaczną ulgę przyniesie 
założone tam gimnazyum, rzeszowskiemu i 
tarnowskiemu, lecz następnie ulga ta będzie 
illuzoryczną a to z znastępujących powodów : 
Ta ludność która dostarcza kontyngentu 
uczniów do ginmazyów w Rzeszowie i Tarno- 
wie а poza crążeniem całymi swymi interesami 
do tych dwu miast, cięży zresztą ku Mielcowi 
bo bądź cobądź Mielec siłą faktów, położe- 
niem geograficznem, staje się powoli centrum 
Powiśla całego i tam też wszelka ludność 
załatwia swe interesa a w przyszłości czynić 
to będzie tem więcej, że uchwałą z 15. lu- 
tego 1897 wydał Sejm opinię ażeby w tem 
mieście założyć Sąd obwodowy. Otóż jeżeli 
komisya prawnicza a potem cała Wys. Izba 
uznała Mielec, mimo że były cztery inne 
miasta, które się o Sąd obwodowy ubiegały, 
za, najodpowiedniejszą siedzibę dla tego sądu, 
to zdaje mi się, że mogę w tem szukać po- 
parcia dla mych wywodów, że tam zaczynają 
się koncentrować interesa całego Powiśla. 

Tegoroczna komisya szkolna jest w tru- 
dnem położeniu, i ja rozumiem trudne poło- 
Żenie referenta w obec dwu zacytowanych 
przezemnie uchwał Sejmowych, bo polega ono 
na tem, aby pogodzić sprzeczność między 
decyzyą Rządu a żądaniem dwukrotnem — 
choć jednem warunkowem tej. Wys. Izby. 
Ztąd w rezolucyi 6-tej obok całego referatu 
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o petycyach gmin Nowego Targu, Gorlic 
Żywca, Sokala, domieściła się i drobna a mia- 
nowicie, by z 6-g0 wniosku opuścić ostatnie 
zdanie od słowa „zarazem* do słowa , Мівіси" 
a natomiast przyjąć osobną rezolucyę tej treści: 
„Sejm wzywa c. k. Rząd, aby jak najrychlej 
założył w powiatowem mieście Mielcu szkołę 
średnią (gimnazyum lub szkołę realną). 

Sprawa ta jest dla nas zbyt ważną a ja 
zastępując jako naczelnik Reprezentacyi auto- 
nomieznej powiatu mieleckiego interesa tej 
ludności, mam prawo i obowiązek na tego 
rodzaju załatwienie sprawy, która być może 
z punktu widzenia krajowego a naturalnie 
państwowego jest minimalna, się nie zgodzić 
i będę prosił Wys. Izbę, aby przyjęła rezo- 
lucyę którą przedłożę. 

Teraz przechodzę do praktycznej strony. 
Zatem znalazły się fundusze dla Galicyi tak 
trudne na założenie gimnazyum w Dębicy. 
Nie wątpię, że będą trudności tem większe, 
jeżeli przyjdzie potrzeba założenia zakładu 
średniego gimnazyalnego w kraju naszym a co 
więcej w miasteczku tak niedaleko  położo- 
nem od Dębicy. Ponieważ nam chodzi o pra- 
ktyczne załatwienie tej sprawy, dlatego chcę 
wnieść rezolucyę i chcę ją zmienić teź i 
w części merytorycznej. Nam nie chodzi 0 to, 
abyśmy gimnazyum mieli w Mielcu, nam 
chodzi o to, byśmy mieli szkoły średnie da- 
jące średnie wykształeenie, takie jakie dają 
w ogóle szkoły gimnazyalne i realne. Ja 
z mego punktu widzenia (a sądzę że to za- 
patrywanie podzieli wielka część szanownych 
kolegów) sądzę, że nam potrzeba więcej ludzi 
o wykształceniu Średniem, którzy się oddają 
potem zawodom podnoszącym produkcyę, niź 
że się tak wyrażę inteligencyę konsumującą. 

Nie stoimy wyłącznie na stanowisku 
tem, że potrzeba nam gimnazyum; potrzeba 
nam w ogóle szkoły Średniej. Żałuję, że nie 
mogę poprzeć wywodów moich datami ze 
sprawozdania Rady szkolnej krajowej. Nie 
widzę bowiem od r. 1897 tej tabeli, która 
istniała do r. 1897, a w której ruch uczniów 
pojedynczych powiatów rozmaitych zakładów 
naukowych był umieszczony. Przypomnę je- 
den bardzo ważny szczegół, że powiat kolbu- 
szowski z. r. petycyonował za gimnazyum 
w Mielcu. Proszę p. referenta, aby był łaska- 
wym imieniem komisyi szkolnej przyjąć re- 
zolucyę tę, że opuszcza się ustęp, a wnosi 
się: „Wzywa się c. k. Rząd , aby jak naj- 
rychlej założył w Mielcu szkołę średnią: 
gimnazyum lub szkołę realną*. Kiedy dziś 
dowiedziałem się, że na porządku dziennym 
jest sprawozdanie o stanie szkół Średnich 
w Galicyi, zajrzałem do stenogramów, aby się 
przekonać, co o tej sprawie mówiono w ze- 
szłym roku. I tu wyczytałem rzecz, która mi 
trochę była nieprzyjemną, bo czytałem, że 
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z dwóch mowców występujących za gimna- 
zyum w Dębicy, których bardzo wysoko cenię 
і szanuję, jeden z nich dał wyraz zapatry- 
waniu, że potrzeba założenia gimnazyum 
w Mielcu nie jest potrzebą ludności, ale rze- 
czą wielce agitacyjną i że prowadzono kury- 
tarzową agitacyę na krużgankach sejmowych. 
Zeszłego roku nie mi.łem zaszczytu być 
członkiem tej Wys. Izby, jest jednak prawdą, 
że dłuższy czas byłem we Lwowie, aby sprawę 
poprzeć. Popierałem ją nietylko dlatego, że 
czułem się do tego uprawnionym, ale i obo- 
wiązanym, dalej, że to zgadzało się z mojem 
głębokiem przekonaniem. Tego zarzutu zatem, 
o ileby był do mnie skierowanym, że to, nie 
to nie jest wyrazem potrzeb ludności klas 
wszystkich, ale rzeczą agitacyjną, co do siebie 
żadną miarą przyjąć nie mogę. Wątpliwości, 
które podniesiono przeciw ofiarności, nie 
miały żadnej тасуї, bo ci panowie, którzy 
wątpili w tę ofiarność, nie byli łaskawi przy- 
jechać na miejsce, ani posłać kogoś, aby 
zobaczyć, czy ta ofiarność jest iluzoryczną 
czy realną. Zapatrywanie moje jest jasne 
i proste. Zdaje mi się, że kolizye interesów 
powinve być wyrównane w tej Wys, Izbie 
i zdawało mi się, że dobrze robię, jeżeli 
przyjeżdżam tu i proszę panów, aby о ile 
z mojem zdaniem się zgadzają, tę rzecz po- 
parli. Te zaś drogi, które prowadzą do tego 
że uchwłały sejmowe wykonują się inaczej 
aniżeli Wys. Izba sobie życzy, inaczej takie 
rezolucye są pojmowane w rządowych sferach 
decydujących, pozostawiam tym, którzy uznają 
inny wybór środków za lepszy, aby о to, со 
паю dolega tu się dopominano, uzyskiwano 
rezolucye a w Wiedniu inaczej były wyko- 
nywane za wpływem, który przeczy powadze 
uchwał tej Wysokiej Izby. (Brawa). 


Marszałek. Głos ma pos. Rudrof. 


F. Rudrof Słusznie komisya szkolna 
w sprawozdaniu swojem wspomina, że nale- 
żałoby wezwać Rząd, aby rozpatrzył i u- 
względnił życzenia jak Rzeszowa, Nowego 
Targu, Sokala i t. d. w kierunku zakładania 
szkół realnych. 
Ле zdziwieniem nie spostrzegam wzmian- 
ki o miejscowości Czortków. Przed dwoma 
laty pozwoliłem sobie wspólnie z hr. Gołu- 
chowskim postawić wniosek, 0 założenie 
dwóch szkół realnych, jedną w  Galicyi 
wschodniej, drugiej w zachodniej, t. j. Kro- 
śnie i Czortkowie. Со do szkoły realnej 
w Krośnie powiada sprawozdanie, że urze- 
adłóa tego życzenia jest już w dro- 
ze 
Bardzo się z tego cieszę, że przynaj- 
mniej połowa tego wniosku wchodzi we fazę 
urzeczywisinienia, z prawdziwym jednak 
smutkiem spostrzegam, że sprawozdauie ko- 
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misyi szkolnej zupełnie pomija drugą część 
tego wniosku, który przez Wys. Sejm został 
przecież przyjęty. 

Miasto Czortków jest centrum południo- 
wego Podola, a na przestrzeni kilkudziesięciu 
mil kwadratowych nie ma ani jednej szkoły 
średniej. 

Jedną uwagę chciałbym jeszcze pod- 
nieść. Nie jest stosowne, aby w jednej miej- 
scowości koncentrować więcej zakładów nau- 
kowych, a drugie zupełnie pomijać. Nie mó- 
wię o Lwowie i Krakowie, ale jest wiele 
miast powiatowych, które mają aż trzy za- 
kłady naukowe średnie. Jest to niejako po- 
krzywdzeniem ludności opodatkowanej, która 
do wszystkich wydatków w równej mierze 
się przyczynia. . 

Winna tedy komisya szkolna wypowie- 
dzieć zdanie, że widzi ten brak szkół real- 
nych w kraju całym i uznaje potrzebę po- 
większenia liczby tych szkoł. 

Przed 2 laty oświadczył się Sejm za 
tem, by szkoły średnie były rozsiane po ca- 
łym kraju. Nie wiem, czy przez pomyłkę się 
stało, dość, że w sprawozdaniu nie ma 
wzmianki o szkole realnej w Czortkowie. 
Dlatego pozwolę sobie do ustępu 6. wniosku 
podać do uchwały dodatek w rozprawie 
szczegółowej. 

Merszałek. Głos ma p. Soleski. 

P. Soleski. Wysoki Sejmie! Duża pra- 
ca ustawodawcza w latach ostatnich, starania 
i troska około dalszego roswoju szkolnictwa 
ludowego, wreszcie zabiegi, by finansowo po- 
dołać choć w części wszystkim wymogom w 
kierunku polepszenia płac nauczycieli i dal- 
szej organizacyi szkół sprawiły, że inne kate- 
gorye szkół, a w szczególności szkoły Średnie 
w mniejszym stopniu zajmują uwagę Wysokiej 
Izby. Przyczyniają się do tego krótko trwa- 
jące sesye sejmowe i stąd wynikający zbyt 
mały wymiar czasu dla sprawozdawcy, który 
przecież pewnych іобогтасуї zasiągnąć, z cza- 
sem i rozleglejsze studya poczynić powinien. 
Dlatego prócz nieraz bardzo cennych „poglą- 
dów ogólnych sprawozdania najczęściej są 
streszczeniem, a raczej parafrazą sprawozda- 
nia Rady szkolnej. i 

A jednak nie da się zaprzeczyć, że 
sprawa szkolnictwa średniego w naszym kra- 
ju wymaga bardzo czujnej uwagi i opieki 
Wys. Sejmu. 

Odbywa się bowiem od pewnego czasu 
w naszych szkołach średnich proces rozkład- 
czy, pogorszenie stosunków wzmaga się w 
tempie byrdzo pospiesznem, trudności w pro- 
wadzeniu „nauki i osiąganiu zadowalniających 
rezultatów tak potężnieją, a dziś już są tak 
wielkie, że ani nauczyciel w szkole, ani ad- 
ministracya w kraju im podołać nie mogą. 
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„ „Czas najwyższy ocknąć się i zespolone- 
mi siłami przeciwdziałać temu wielkiemu 
niebezpieczeństwu. 


Że jest źle i będzie w przyszłości со- 
raz gorzej, ostrzegają nas głosy ludzi facho- 
wych. Niepokoi się opinia publiczna, doma- 
gają się poprawy prawie jednogłośnie człon- 
kowie tamtegorocznej aukiety szkolnej. A że 
żle jest nie od dzisiaj, tego dowodem bardzo 
poważny i kompetentny głos, który ongi się 
odezwał w parlamencie wiedeńskim, że ,ро- 
ziom wykształcenia, samodzielność i spra- 
wność młodzieży, wychodzących ze szkół śre- 
dnich z roku na rok się obniża*. 

Pomimo zaprzeczeń półurzędowego ро- 
dówczas, kilkakrotnie ze strony fachowej po- 
twierdzono później to samo. Dziś już władza 
szkolna nie zaprzecza, że naszym szkołom 
w wielu kierunkach grozi poważne niebez- 
pieczeństwo. 

Trzy wielkie choroby toczą organizm 
naszego szkolnictwa. Pierwsza: niestosowanie 
planów szkolnych, szczególnie w gimnazyach 
— do naszych stosunków i druga: wielki 
brak szkół Średnich i niesłychane przelud- 
nienie klasami zakładów, które posiadamy i 
przeludnienie klas uczniami; trzecia: dotkli- 
wy brak ukwalifikowanych i nieukwalifikowa- 
nych nauczycieli. 

Z tych trzech chorób należy ten orga- 
nizm wyleczyć. Dlatego też kilka uwag po- 
czynić zamierzam w tyci 3 kierunkach. 

Plan naukowy w gimnazyach obowiązu- 
je jeden i ten sam od 50 lat. 

Niewątpliwie zawiera on wardzo wiele 
zalet; od początku uznano go jednak za ob- 
szerny i temsamem w całości niewykonalny. 
Stąd powstawało od pierwszych lat jego 
wprowadzenia począwszy, przeciążenie mło- 
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dzin i podobnym со do celu planem nauko- 
wym. 
Prócz tego w szczegółach wszystkich 
zgodnego całokształtu tej instrukcyi wystę- 
puje u nas język niemiecki jako przedmiot 
dodatkowy a obowiązujący z liczbą godzin 32 
czy 34 w całem gimnazyum tygodniowo. 
Nadto w wielu zakładach ma młodzież doda- 
ną naukę drugiego języka krajowego jako 
przedmiotu względnie obowiązującego. 

W ogólności mają tedy nasze gimna- 
zya о 32—42 godzin tygodniowo więcej, апі- 
żeli gimnazya niemieckie. 

Wiadomo powszechnie, że język nie- 
miecki sam w sobie jest trudnym do wyu- 
czenia. Uczniowie, mówiący jednym z języ- 
ków słowiańskich, napotykają na trudności 
w jeszcze wyższym stopniu z powodu wiel- 
kich różnic w składzie i szyku słów. 

Pomimo tego wszystkiego łaciną rozpo- 
czynamy od I. klasy i to 8 godzin tygodnio-= 
wo, a greką od kl. III., 5 godzin, jak w naj- 
zwyklejszem niemieckiem gimnazyum. 

Język niemiecki sprawia naszym ucz- 
niom nierównie większe trudności aniżeli ła- 
cina Niemcom. A pomimo to, że łacinie 
przyznano w I. ill. kl. po 8 godzin tygo- 
dniowo, każe p. Hartel być w szkole bardzo 
ostrożnym, mówi bowiem na str. 20 instruk- 
cji z r. 1900: „Język łaciński jest dla Nie- 
mca-ucznia tak obcy i nowy, że naukę nale- 
ży rozpoczynać pojęciami najbliższemi i naj- 
prostszemi jeśli w późniejszym toku nauki 
nie mają się pojawiać znaczne niedomagania 
i trudności. 

Tak pojmuje rzecz niemiecki uczony 
i pedagog, kiedy chodzi o naukę języka ła- 
cińskiego. 

U nas do I. klasy pakuje się naraz i 


dzieży, а w ślad za tem dostrzeżonem prze- | język niemiecki i łaciński. Dla polskiego lub 


ciążeniem pojawiły się skargi. 

Plan ów doznał szczególnie w ostatnich 
latach 10 licznych cząstkowych przeróbek, 
tak zwanego w świecie szkolnym łatania. 
Niemiecka krytyka owego łatania dawała 
przezwisko, będące w związku z imieniem 
pewnego ministra. 

W okresie niemal 10-letnim pojawiły 
się aż 2 instrukcye szczegółowe do tego 
planu — ostatnia z nich wyszła w r. 1900. 

Obecny minister tłumaczy potrzebę no- 
wej instrukcyi w okólniku z 23. lutego 1900 
roku Ls. 146 uzyskanem doświadczeniem i 
wielkim postępem w dziedzinie umiejętnej 
dydaktyki. 

Plany i instrukcye powyższe zastoso- 
wano oczywiście do ustroju szkół z językiem 
wykładowym niemieckim. . 

U nas w miejsce języka wykładowego 
niemieckiego wchodzi język wykładowy pol- 
ski albo ruski z jednakowym wymiarem go- 


ruskiego ucznia wyznacza się w І. i II. kla- 
sie po 8 godzin dla łaciny, chociaż się wie, 
że nauka ta jest dla niego o wiele łatwiej- 
sza aniżeli dla Niemca. U nas łaciną można 
snadnie rozpoczynać w КІ. II. а greką w КІ. 
IV., a bardzo trudny do wyuczenia się język 
niemiecki pozostawić sam jeden w L КІ. 

Najtężsi nasi dydaktycy szkolni — i to 
filologowie — twierdzą, że wymiar po godzin 
8 w І. i II. klasie dla łaciny jest prostem 
marnowaniem czasu; młodzież się nuży i 
odstręcza od nauki. 

Raz przesunąwszy łacinę i grekę do IL 
i IV. kl. możnaby materyał filologiczny tak 
rozłożyć w dalszych klasach, że abituryent 
z Galiecyi będzie miał co najmniej ten sam 
zapas wiedzy, co abituryent z gimnazyum 
Dolnej lub Górnej Austryi. 

Tak mówią sami filologowie, uczący w 
szkole Średniej; a popierają to doświadcze- 
niem, nebytem w gimnazyach żeńskich. Tam 
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bowiem po 2-letniej a raczej półtorarocznej 
nauce łaciny uczennice lepiej tłumaczą Ce- 
zara aniżeli uczniowie szkół publicznych po 
4-letniej nauce. 

Oczywista rzecz, że ugrupowanie reszty 
przedmiotów mogłoby być do tego dosto- 
sowane. 

Rada szkolna zaniedbała w swoim 

czasie dostosowania planów normalnych nau- 
kowych do naszych odrębnych stosunków i 
warunków przez wypracowanie osobnych pla- 
nów, które w ostatecznym rezultacie 8-letniej 
nauki przedstawiałyby ten sam poziom wy- 
kształcenia, jaki uzyskać można na podsta- 
wie planu normalnego, lecz za to w szcze- 
gółach, w rozkładzie przedmiotów na poszcze- 
gólne klasy, w wymiarze dla nich godzin, 
mogłyby przedstawiać znaczne nawet różnice. 
Wtedy nie byłoby takiego przeciążenia 
i zarazem tak mało odpowiadających efektów 
w porównaniu z nakładem pracy, jak to obe- 
cnie się dzieje. Młodzież uczyłaby się i ra- 
Źniej i lepiej i bardziej ochoczo. 
р Od władzy centralnej można było w swo- 
im czasie łątwo uzyskać aprobatę, wszak tego 
wszystkiego miał być powodem kult języka 
niemieckiego, a takim naszym lojalnym zamia- 
rom z pewnością rząd byłby nie robił tru- 
dności. 

Czesi rozwiązali sprawę krótko i prosto. 
Przyjęli plan normalny ad Kżeram, oczywiście, 
w miejsce języka niemieckiego wszedł tam 
Język czeski, a język niemiecki przyjęto jako 
nadobowiązkowy i postawiono ла równi хе 
stenografią, językiem francuskim itd. 

Z okazyi, że centralna administracya 
wydała dla gimnazyów skorygowany plan 
1 nowe instrukcye właśnie w tym roku, mo- 
żeby było rzeczą wskazaną dla nowej rady 
szkolnej podjąć się gruntownego i rozumnego 
przystosowania tych planów do naszych gi- 
mnazyów. Zywcem je przyjmować, to bardzo 
wygodne, ale dla naszych szkół wcale a wcale 
nie pożądane a nawet szkodliwe. 

Pracę do pewnego stopnia mogłaby uła- 
twić ankieta, która przed rokiem obradowała, 
a której przeważna część oświadczyła się za 
potrzebą gruntownej reformy, poprawą dzi- 
siejszych planów szkolnych. 

Rzeczą dla mnie jest wprost niepojętą, 
dlaczego rada szkolna w swojej opinii o pracy 
i wnioskach ankiety sama nie domagała się 
szczegółowego opracowania proponowanej szko- 
ły bifurkacyjnej i zarazem wyszczególnienia 
tych postulatów mniejszości ankiety, które do 
poprawy i ulepszenia dzisiejszych planów zmie- 
rzają. Czyż może nie dowierza sobie władza 
szkolna w tym kierunku i nie ufa własnym 
siłom, by na podstawie dostarczonych mate- 
ryałów wypracować projekt i przedłożyć do 
aprobaty władzy wyższej? A może mniema, 
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że plany dzisiejsze są już skończoną dosko- 
nałością? W takim razie niech kartę po Каг- 
cie przeglądnie sprawozdanie ankiety tam- 
tegorocznej, a przekona się, że bardzo po- 
ważne grono było-w tym kierunku zupełnie 
innego przekonania. Ośmielę się ponowić 
w tej Wys. Izbie rezolucyę, którą postawiłem 
w komisyi szkolnej i w ten sposób dać mo- 
żność ankiecie, by w obu powyżej wyłuszczo- 
nych kierunkach dostarczyła szczegółowego 
opracowania. Tak ci, którzy dążyli w swoim 
wniosku do szkoły bifurkacyjnej, jak i ci, 
którzy twierdzili, że wystarczy gruntowne 
przerobienie i poprawa dzisiejszych planów, 
powinni bliżej swoje myśli wypowiedzieć. 

Zarzutu, jaki przebija w sprawozdaniu 
komisyi, ankiecie czynić się nie godzi, że nie- 
dotknęła szczegółów, odnoszących się do po- 
wziętej uchwały raz dlatego, że czas był kró- 
tki, па czterodniową tylko rozprawę ograni- 
czony, powtóre dlatego, że ankieta miała, 
jak to mówią, wytkniętą marszrutę, miała 
tylko odpowiedzieć na pytania w kwestyona- 
ryuszu jej przedłożonym zawarte. - 

Dodać winienem, że nie ustalona me- 
toda udzielania nauki języków klasycznych 
i skłanianie się to do praktycznego toku na- 
uki za pomocą rozmówek, to do traktowania 
więcej gramatycznego, powiększa trudności 
wśród samej nauki szkolnej. Nauczyciele po- 
prostu zoryentować się ńie umieją, czego 
właściwie rada szkolna sobie życzy, kiedy 
prawie co kilka łat występuje z nowymi pro- 
jektami metodycznymi. 

Druga — jak już na wstępie powiedzia- 
łem — fatalność jest wielki brak u nas szkół 
średnich. 

Z jakiegokolwiek punktu widzenia rzecz 
pod rozwagę weźmiemy, okaże się, że to zło 
jest wyłącznie galicyjską specyalnością. || 

Gdy porównamy się z innemi prowin- 
cyami, uwzględniając stosunek ludności, oka- 
że się u nas przerażający niedobór szkół 8ге- 
dnich u nas. і й 

Gdy uwzględnimy wielkość obszarów, 
na których ludność od lat wyczekuje zakładu 
średniego, zobaczymy, że Galicya pod tym 
wzgłędem jest unikatem w Austryi. 

Gdy się przypatrzymy zakładom po ile 
one w regule mają klas równorzędnych, aza- 
razem rozpatrzymy stosunek w innych pro- 
wincyach i nawet państwach ościennych, to 
przekonamy się, że te monstra padagogiczne 
i dydaktyczne o 17 klasach i przeszło 1000 
uczniów, gdzieindziej są rzadkim wyjątkiem, 
a u nas częstem i prawie normalnem  zja- 
wiskiem. 

Wszak u nas rząd sam buduje gimna- 
zya 17 klasowe, któremi kieruje jedna osoba, 
a w których się mieści po 800 i 900 mło- 
dzieży. A gdy się przyszło do przekonania, 
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że to jest absurd, urągający zdrowemu roz- 
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W porównaniu z Czechami powinno 


sądkowi żądać, by pod zwierzchnictwem je-|być u nas klas nie 478, lecz 617, a szkół 
dnej osoby personal nauczycielski, dochodzący | samoistnych nie 36, lecz 72. 


do trzydziestu i więcej osób i około 1000 


uczniów mogły normalnie współdziałać i by być u 


w ogóle mowa być tam mogła przytem 0 ja- 
kimś wpływie wychowawczym, tworzy się więc, 


aby przecież zło ziuniejszyć, t. zw. samoistne док 


filie. Ale te filie mieszczą się w jednym 
wspólnym budynku; do głównego zakładu 
i do filii jedne prowadzą schody i obu tym 
zakładom służą wspólne środki naukowe i naj- 
częściej jeden z tych kierowników dobiera 
uczniów drugiemu. Taki zakład jest poprostu 
grzędą, na której gospodarują dwie kwoki 
z swemi pisklętami. Starsza, hałaśliwsza, za- 
wsze lepsze miejsce dla swoich piskląt zabie- 
wiście tem gorzej. 

Nie chcę nazbyt długimi wywodami cy- 
frowymi uzasadniać olbrzymiego braku szkół 
średnich w naszym kraju. Prace oparte na 
datach statystycznych, pojawiały się dość li- 
cznie w ostatnich czasach. Stwierdzę tylko, 
że w roku 1900 w Galicyi o 79.000 km.* 
i 7,000.000 mieszkańców na 20.263 uczniów 
jest 36 szkół śŚreduich, 30 gimnazyów а 6 
szkół realnych, a klas 478; w Niższej Austryi 
o 20.000 km.* i 3 milionach mieszkańców 
na 15.3875 nczniów. jest 45 szkół średnich, 
29 gimnazyów a 16 szkół realnych a kłas 
399; w Czechach o 52.000 km.* i 6 milio- 
nach mieszkańców na 25.216 uczniów jest 
89 szkół średnich, 59 gimnazyów a 30 szkół 
realnych, a klas 768; w Morawach o 22.000 km.* 
i 2'/ę milionach mieszkańców na 14.282 
uczniów jest 53 szkół średnich, 27 gimna- 
zyów i 26 szkół realnych a 404 klas. 

7 powyższego zestawienia wynika, że 
biorąc za podstawę ludność poszczegółnych 
krajów, w Galicyi powinno być w porówna- 
niu z dolną Austryą mie 36 lecz 105 szkół 
średnich, w porównaniu z Czechami nie 36 


W porównaniu z Morawami powinno 
nas klas nie 478, lecz 573, a szkół 
samoistnych nie 36 lecz 75. 

Z tego chyba niezbicie wynika, że lu- 
nasza cierpi z powodu nierównomiernego 
rozsiedlenia zakładów, szkoły nasze chorują 
na przeładowanie klasami, a klasy na prze- 
pełnienie uczniami. Klas z liczbą ро 60 u- 
czniów i to w klasach wyższych znajdziemy 
w kraju nie mało; szkoda że Rada szkolna 
nie umieszcza w swoim sprawozdaniu pod 
tym względem statystycznych wykazów. 

Nie chcę stawiać zbyt idealnej miary 
dla ocenienia stosunków w naszych szko- 
łach średnich. Wolno mi jednak żądać, aby 
przynajmniej utrzymano statum quo. Otóż 
gdybyśmy chcieli stworzyć w r. 1900 warun- 
ki analogiczne z owymi z r. 1894, to dla 
przybytku 6196 uczniów należało otworzyć 
nowych 163 klas; tymczasem mamy ich tyl- 
ko 112; mamy więc dzisiaj w porównaniu z. 
r. 1894 o 51 klas za mało. 

Cofamy się tedy wstecz i to galopem, 
gdyż każdy nieuprzedzony przyzna, że rok 
1894, nie był idealnie dobrym, a stosunki 
nasze w porównaniu ż Czechami lub Mora- 
wami wiele pozostawiały w tedy do żŻy- 
czenia. 

W. r. 1900 powinno być nie 4'8 klas, 
lecz co najmniej 529. a normalnych szkół 
średnich z dwoma lub trzema klasami ró- 
wnorzędnemi, powinno być nie 36, lecz co 
najmniej 52. 

Dodajmy do tego, że rok rocznie zapi- 
suje się co raz więcej młodzieży do pierw- 
szej klasy szkół średnich, że skutkiem tego 
co roku cd 1900 r. począwszy, powinno się 
tworzyć około 3 nowe szkoły średnie. 


Pomimo wszelkich usiłowań i prób, aby 


lecz 104 szkół Średnich, a w _ porównaniu | powstrzymać młozież ой tłumnego zgłasza- 
z Morawią nie 36 lecz 148 szkół średnich ! |nia się do szkół średnich, liczba nowo zgła- 


Lecz mógłby mi ktoś zarzucić : 7 milio- 
nów ludności u nas w więzszej części cie- 


szających się wzmaga się z żywiołową gwał- 
townością. 
Na podwyższenie w swoim czasie dida- 


mnej prawie z analfabetów złożonej nie może | kram z 10 na 90 zł półrocznie, со niewą- 
© 9 


być porównywanych z 6 milionami mieszkań- 
ców oświeconych, oddających się intenzywnej 
gospodarce rolnej po wsiach, a bardzo rozwi- 
niętemu przemysłowi po miastach. 


tpliwie miało na celu zmniejszenie frekwen- 
cyi w szkołach średnich, odpowiedziała pu- 
bliczność u mas w Galicyi powiększeniem 
liczby nowo wstępujących о przeszło 300 


Dobrze, wniosków zatem z liczby lu-|uczniów. - 


dności poszczególnych prowincyi czynić za- 


niecham. Oprę się natomiast na fakcie nie- | ności 


Prócz pewnych intencyj kierunku  kar- 
szkolnej miały mundurki zmiejszyć 


zaprzeczonym, tj. na liczbie uczniów, którzy |natłok do szkół średnich, Surowe brakowa- 
w szkołach średniich naukę chcą pobierać. |nie przy egzaminach wstępnych, ostre klasy- 


W porównaniu z liczbą uczniów w dolnej | fikacye, 
nie 478, |dyrektorów przy zapisach miały dokonać 


Austryi powinno u nas być klas 
lecz 526, a szkół nie 36 lecz 59. 


wreszcie udzielanie rad ze strony 


reszty. 
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Na to odpowiedziała publiczność nastę- 
pującą progresyą wzrostu zapisanych do I-ej 
klasy : 

W r. 1894/5 w porównaniu z r. 
zapisało się więcej o 572 uczniów. 

W r. 1895 w porównaniu z r. 
zapisało się więcej o 879 uczniów. 

W r. 15696 w porównaniu z. r. 
zapisało się więcej o 989 uczniów. 

W r. 1897 w porównaniu z. r. 
zapisało się więcej o 1136 uczniów. 

W r. 1898 w porównaniu z r. 
zapisało się więcej n 1254 uezniów. 

W r. 1899/900 w porównaniu z. r. 
zapisało się więcej o 1371 uczniów. 

Jak z powyższego widzimy nie pomo- 
gły żadne środki prewencyjne ani represalia. 

Nie pomogły dwukrotne, czy też trzy- 
krotne nawoływania w tej Wys. Izbie, aby 
biedacy poskromili swoje zbyt ambitne aspi- 
racye i po szkole ludowej, a w najlepszym 
razie wydziałowej poświęcili się rzemiosłu 
lub innemu praktycznemu zawodowi. 

Nie pomogły instrukcye dawane Wy- 
działowi krajowemu, aby stypendya nadawa- 
no dopiero w klasach najwyższych, by mło- 
dzież nie liczyła na taką pomoc i choćby 
jednostka była niewiedzieć jak utalentowana, 
choćby niewiedzieć jąką miała chęć nauki, 
choćby nie wiedzieć jakie budziła nadzieje. 

Niech o głodzie i chłodzie chodzi do 
szkoły, niech traci siły i zdrowie, to nic jej 
nie zaszkodzi. Jeżeli przy tem wszystkiem 
każdy dożyje і wytrwa 6, 7 i 8 lat w szko- 
le i będzie celującym uczniem, gotowa pó- 
Źniej taka jednostka dostać stypendyum. 

Ta barbarzyńska maksyma kieruje do- 
tąd ponoś w rozdawnictwie stypendyów w 
niższych klasach. Ale biedak. jeżeli się uwe- 
źmie chodzić do szkoły średniej to pokona 
wszelkie trudności i ukończy gimnazyum lub 
szkołę realną. Klasycznym był dla mnie wy- 
padek opowiedziany przez członka Wydziału 
krajowego i dystrybutora stypendyów o chłop 
cu, który pracował w cegielni i który z swo- 
ich drobnych oszczędności uciuławszy kilka- 
naście złr. zapisał się do gimnazyum. Jest 
celującym uczniem, podaje się o stypendyum, 
ale mu odmawiają. Przytem wszelkie uciu- 
łane fundusze wyczerpał nie może tedy 
zapisać się;do drugiej klasy. Idzie więc znów 
do cegielni; znowu oszczędza i po roku zapi- 
suje się do klasy drugiej, którą kończy jako 
uczeń celujący. 

Czy poszedł trzeci raz do cegielni, czy 
utrzymał już stypendyum nie wiem, lecz ja 
się o los tego młodzieńca nie obawiam, on 
dla 5 klas poświęci 10 łat życia, bo 5 w 
szkole, a 5 w cegielni, przy tem wszystkiem 
gimnazyum, albo szkołę realną z pewnością 
ukończy. 


1893 
1894 
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(Р. УУбіеїк. To tylko w Galicyi mo- 
żliwe). 

Twierdzenie, jakoby u nas była zbyt 
wielba liczba stypendyów także nie jest u- 
zasadnione. 

Stypendyów szlacheckich i familijnych 
jest w sumie 5,200.000 zł. z odsetkami 
206.642 koron z tych stypendyów biedacy 
korzystać nie mogą. 

Innych stypendyów jest okrągło około 
3 milicny koron z odsetkami 130.000 ko- 
ron, z tego pewną część odliczyć należy na 
Uniwersytety i politechnikę zostaje najwyżej 
30 do 40 tysięcy zł., czyli okrągło 100.000 
koron. 

7 tego przypaść może co najwyżej kil. 
ka stypendyów na jedno gimnazynm lub je- 
dną szkołę realną. Czy ta drobna przynęta 
potrafi przywabić tylu uczniów jak te dzieje 
się w ostatnich latach? Mnie się zdaje, że sami 
Panowie temu nie uwierzycie. 

(P. Abraham. Ja także temu nie wie- 
rzę). 

Powiadają, że Galicya jest unikatem 
że posiada olbrzymią ilość stypendyów. 

To blaga proszę Panów | 

Przypatrzmy się bowiem, jak jest gdzie- 
indziej. Miałem przypadkowo sprawozdanie 
w tej mierze z roku 1896, ale od tego cza- 
su stosunki nie bardzo się zmieniły do dnia 
dzisiejszego. W  Austryi niższej było 354 
stypeudyów w szkołach średnich z kwotą 
73.000 zł. w Czechach 840 stypendyów z 
kwotą 113.391 zł., ną Morawach 464 sty- 
pendystów z kwotą 350.000, a w tej okrzy- 
czanej Galicyi było 412 stypendyów, a więc 
najmniej jak wszędzie indziej z kwotą 58.000 zł, 
w każdym razie nie 113.000 jak w Cze- 
chach i dlatego jak powiadam niekoniecznie 
prawdą jest, co się tak uroczyście nie raz 
twierdzi i zapewnia. Jak z tego widzimy 
Czesi nasi pod tym względem mają nas w 
kieszeni. : ка 

Żadna siła ludzka jak widzimy nie 
powstrzyma przyrostu młodzieży do szkół 
średnich, a wzrost ten nie osiągnął jeszcze 
swego maximum. 

Lecz cóż może być powodem tak ogro- 
mnego, żywiołowego oblęgania śzkół średnich? 
Niewątpliwie odgrywa tu znaczną rolę am- 
bicya zdolniejszych jednostek. Lecz 0 „wiele 
więcej zaważa tu wpływ rodziców. 

Wieśniak na zachodzie więcej oświecony 
i uświadomiony widzi całą swoją biedę ma- 
teryalną, lecz może bardziej od biedy doskwie- 
ra mu lekceważenie i poniewierką jaka go- 
spotyka w „sądzie w starostwie, w urzędzie 
podatkowym, ba nawet na poczcie lub w 
aptece. Poznał i ustawy i prawa konstytucyą 
zawarowane, które ledwie, że nie na każdym 
kroku są przez otoczenie pomijane lub lekce- 
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ważone i to zawsze na jego niekorzyść ; nie 
dziwić się tedy, że swoje dziecko chce uchro- 
nić od podobnej poniewierki „Niech się uczy 
na coś lepszego odemnie -- mawia — ściąga 
się z ostatniego i posyła malca do szkoły 
średniej. 

. „Rzemieślnik w mieście bardzo często 
cierpi dziś dotkliwą nędzę Jest trzeźwy pra- 
cowity, oszczędny, a przecież z powodu ogól- 
nej stagnacyi nie może tyle zarobić, aby wy- 
żywić przynajmniej swoją rodzinę, „Idź 
nieboże do szkoły— mówi do syna i ucz 
się na coś lepszego odemnie, moje rzemiosło 
gotowe mnie na śmierć zagłodzić wtedy ty 
przynajmniej bądź pomocą i podporą rodziny*. 

Poszczególne wypadki sumują efekt 
i sprawiają, że w całym kraju przybywa rok 
rocznie przeszło 1000 młodzieży do szkoły 
średniej. 

Czy istnieje na to jaka rada? 

Na razie jest jedyna rada starać się 
podźwignąć stan włościański i rękodzielni- 
czy. Wydobyć ich z poniewierki і rozpaczli- 
wego bezrobocia. 

Zresztą pomimo olbrzymiej frekwencyi 
w szkołach mamy wszelkie szkoły przemy- 
słowe — w stosunku do urządzeń warstato- 
wych — zapełnione po brzegi. Szkoły wy- 
działowe także pełne. 

A tych szkół fachowych, przemysłowych 
i handlowych jest u nas zbyt mało i nie ma 
widoków, by ich było więcej w niedalekiej 
przyszłości. 

Wszak rząd miał założyć dwie szkoły 
rzemieślnicze, ja proponowałem we Lwowie і 
Krakowie na początek a komisya przemysło- 
wa gdzieś na prowincyi. 

Do tej chwili nic o skutku nie słychać 
a dodam nawiasowo, że czas sposobny dla 
Lwowa przeminął, więc і tu ua wydatną po- 
moc ze strony gminy nie ma co liczyć z po- 
wodu zbyt wielkich wydatków  inwestycyj- 
nych. 

Raz już w Wysokiej Izbie datami udo- 
wodniłem, jak bardzo upośledzoną jest Gra- 
licya na gruncie zakładania rządowych szkół 
przemysłowych. Dziś tylko wspomnę, że 

Dolna Austr. ma 13 rząd. 4 kraj. szko- 
ły przem. lub miejs. 

Czechy mają 52 rząd. 
przem. lub miejs. 

Morawia ma 15 rząd. 
przem. lub miejs. 

Tyrol ma 15 rząd. 6 kraj. szkół przem. 
lub miejs. 

Galicya ma 6 rząd. 
przem. lub miejsk. 

Kraj nasz chyba dość uczynił ze swej 
strony, rząd traktuje w tej mierze nas bar- 
dzo po macoszemu. 


16 kraj. szkół 


4 kraj. szkoly 


39 kraj.!! szkół 
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W czemże polega uzasadnienie tylokro- 
tnie aż do znużenia powtarzanego  twierdze- 
nia, „że Rząd sprzyja krajowi* 2? 

Nie umiałem odszukać dowodu innego, 
jak ten, który jest na mapie Galicyi wyryso- 
wany. Na tej mapie (pokazuje około stoją- 
cym posłom) wykreślono zielonemi kółkami 
szkoły przemysłowe krajowe, czerwonemi 
przedstawiono szkoły przemysłowe państwo- 
we a czerwonymi krzyżykami miejsca zamie- 
szkania excelencyi od początku ery konsty- 
tucyjnej aż po dzień dzisiejszy. 

Jeśli tymi krzyżykami ma być udoko- 
mentowane sprzyjanie, to mamy ich w Gali- 
cyi multum. 

Zakładać tedy jak najwięcej szkół prze- 
mysłowych i handlowych, zakładać, — gdzie 
należy, — gimnazya i szkoły realne, aby 
młodzież chętna jakiejkolwiek nauki znala- 
zła ją w łatwo dostępnem miejscu. 

Z tą pracą nie zwlekać i Rząd do niej 
wszelkimi sposobami starać się zniewolić. 

Wszak wskutek przepełnienia szkół pa- 
ra łelkami Rada szkolna aplikuje zarządzenia, 
które wprost potępiają zasady pedagogii. Oto 
chcąc ulżyć dwom tutejszym gimnazyom, każe 
У. klasę w jednem a VILi VIII klasęw dru- 
giem przenieść do całkiem ionego gim na- 
zyum. Notabene to inne gimnazyum miało 
samoistną filię. Cóż tedy robi? Oto część 
tych klas zatrzymuje u siebie a część odsy- 
ła dalej do owej swojej filii. Rozbito tedy 
klasy na okruchy. Uczniom wśród nowych, 
a dla siebie uważanych jako intruzów wcale 
nie pomyślnych warunków każe władza 
szkolna kończyć gimnazyum. 

Niektórym czyni to na kilka miesięcy 
przed maturą. Za dawnych czasów zniewala- 
no osobnem wynagrodzeniem profesorów uni- 
wersytetu, ażeby swą pracę przed nominacyą 
podjętą w najwyższej klasie szkoły średniej 
doprowadzili do końca tj aż do przepytania 
przy maturze. Przeniesienia nauczycieli 
wstrzymywano do koń'a roku szkolnego, aby 
zmianą nie alterować ciągłości nauki. Dziś 
kieruje się władza innymi zasadami. 

Biedni uczniowie wyszli na tem najgo- 
rzej. 2 17-tu uczniów УП. klasy znalazło się 
7 razem, mniejsza 0 to czy w zakładzie 
głównym czy na бій, wszyscy otzymali sto- 
pień IL albo trzeci. 

Opinia kompetentna twierdzi, że w ma- 
cierzystym zakładzie mogli wszyscy z mały- 
mi chyba wyjątkami otrzymać stopień I. 

Z 24. uczniów przeniesionych w klasie 
VIN. znalazło się razem 13. Z tych aż 6 otrzy- 
mało stopień II. ałbo III. Notabene wędrówki 
uczniów odbywają się u nas drogą admini- 
nistracyjną na wielką skalę — na 390 
uczniów w klasach od II—VII. było 88. 
przybyszów a więc około 25'/,. 
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Niech władza szkolna przy wpisach do 
I. klasy uważa czy pomieści się wśród 
8. lat wszystka młodzież. 

Takich formalnych gwałtów pedagogi- 
cznych na przyszłość unikać należy. 

A czy mowy ргоропомапу typ szkoły 
stanie się czarodziejskiem remedyum па 
przepełnienie w szkołach średnich ? 

Sądzę, że nie, a to dlatego, że te 
szkoły nie przygotowują do studyów wyższych, 
ani wybitnie — do zajęć praktycznych. 

Publiczność w lot oceniła ten pomysł, 
jako szkołę dla dyurnistów i manipulantów. 
Sądzę, że nie łatwo znajdzie się gmina, któ- 
raby tak wysokie rzeczowe prestacye i go- 
tówkę ofiarowała na podobną szkołę, lepiej 
coś dudać i uzyskać 7-klasową szkołę realną 
lub 8 klasowe gimnazyum. 

Mniemam, że i kraj posiadający prze- 
szło 70%, analfabetów, każdy wolny cent 
poświęci na dałszą organizacyę szkół wiej- 
skich a nie na fantazye organizatorskie. 

,. Kiedy przygniata nas brak szkół Śred- 
nich, kiedy rząd zwleka z dalszem zakłada- 
niem szkół przemysłowych i handlowych, 
kiedy niemal trzecia część włości jest bez 
szkoły, bawić się takimi pomysłami, to chyba 
na to, aby uśpić uwagę i czujność na nie- 
bezpieczeństwo zła, które się przed naszymi 
oczyma rozgrywa. Zaczną się pertraktacye, 
układanie planów, targi z gminami, a zakła- 
danie szkół średnich niech poczeka, aż do- 
świadczenia zbierzemy z wyższemi szkołami 
wydziałowymi. 

Tak się zwykle mówi, kiedy się zamie- 
rza zwlec wykonanie pilnej sprawy. 

Trzecią może najniebezpieczniejszą cho- 
гора naszych szkół średnich jest coraz bar- 
dziej wzmagający się brak nauczycieli. 

W r. 1900 w Czechach 25216 do szkół 
średnich zapisanych uczniów uczy 1437 nau- 
czycieli,i a u nas 20263 uczy zaledwie 824 
nauczycieli a powinno by być co najmniej 
1144 wedle skali istniejącej w Czechach. 

Według stosunku panującego na Mora- 
wie gdzie 14282 uczniów uczy 404 nauczy- 
cieli powinno być u nas nie 824 lecz około 
1201. 

Z tego wynika, że nauczyciel uczący 
w klasie, ша zbyt wielką przed sobą liczbę 
uczniów i że ma zbyt wiele tygodniowo 
godzin. 

Takie dwojakie przeciążenie sprowadza 
u nas skutki najfatalniejsze w pomyślnym 
postępie. 

Tej a nie innej przyczynie przeważnie 
przypisać należy, że taki wielki *%/, młodzie- 
ży każdego roku u nas odpada. 

Przyrost nauczycieli zapotrzebowywany 
każdego roku jest niedostateczny a liczba 
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zastępców bez agzaminu rok rocznie się 
wzmaga. 


W. r. 1895 . 177 
» » 1896 . 191 
> u1iS07 217 
» „ 1896 290 
» „ 1899 224 

1900 285 


Dodajmy do tego że ci zastępcy rekru- 
tują się w ostatnich czasach ze wszystkich 
fakultetów, a więc są to ludzie, którzy cał- 
kiem inny zawód sobie przedtem obrali przez 
dłuższy czas do niego się sposobili, a potem 
jawią się w szkole i uczą. 

Rada szkolna krajowa mówi, źe nie- 
którzy z nich bardzo dobrze wywiązują się 
z poruczonego im zadania. 

Chwała Bogu, lecz dla uzupełnienia ca- 
łej prawdy powiem, że bywa inaczej. Źle je- 
dnak będzie, gdy na przyszłość racya z ko- 
nieczności stanie się. normą. 

Źle będzie, jeśli kandydaci nieprzyspo- 
sobieni zawodowo na uniwersytecie na wy- 
dziale filozoficznym coraz bardziej zapełniać 
będą szeregi nauczycieli. 

Ехешріа trahunt! 

Wszak już tworzą się pomysły, w jaki 
sposób nauczyciela ludowego zająć by można 
w szkole średniej 

Pomysł zastąpienia szkół średnich no- 
wym gatunkiem szkół wydziałowych na szki- 
cowany przez Radę szkolną, bardzo pokrewny 
jest z pomysłem, opublikowanym w Krakowie, 
zajmowania nauczycieli ludowych w szkole 
średniej, pokrewnym jest tak dalece jeden 
z drugim, że rodzi się domysł, czy oba pro- 
jekta nie wyszły z jednego źródła. , 

We Lwowie w r. 1900 jest zaledwie 
117, a w Krakowie 139 słuchaczów zapisa- 
nych na wydziale filozoficznym. 8 

To bezwarunkowo za mało i nie wy- 
starcza na coraz bardziej wzmagającą Się po- 


trzebę. Ж 
Należy formalnie urządzić werbunek 


podczas egzaminów dojrzałości, a ochoczym 
zapewnić pobór stypendyum. || 

Dlatego ośmielam ponowić rezolucję, 
którą Wysoki Sejm uchwalił przed 2 laty, a 
którą niestety jak wiele innych dotąd pozo- 
stało bez skutku. 

Przed dwoma laty sprawozdawca ko- 
misyi szkolnej mniemał, że podwyższenie 
płac nauczycielskich usunie w zupełności i to 
w bardzo krótkim czasie brak nauczycieli 
w szkołach średnich. 

Tymczasem rzeczy złożyły się tak, że 
nie będziemy mieli nie tylko egzaminowa- 
nych nauczycieli w dostatecznej ilości, ale 
okaże się brak jako tako przygotowanych za- 
stępców. 
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Musi tedy być coś specyficznego, co 
wprost odstręcza młodzież od zawodu nau- 
czycielskiego. 

Przedewszystkiem szersze widoki awan- 
sów i połączone z nim nieraz bardzo powa- 
żne i wpływowe stanowisko nie mało uroku 
wywierają na młodzież akademicką. Praca z 
laty na wyższem stanowisku jest więcej kon- 
trolującą, decydującą, a nie nuży tak fizy- 
cznie, jak praca nauczyciela, który w 30. 
roku Służby taką samą żmudną pracę wyko- 
nywać musi 2 tymsamym tygodniowym wy- 
miarem czasu, jak to było w pierwszym 0- 
kresie służby. 

Zła podstawa wymiaru płacy suplen- 
ckiej i z tem połączona chwiejność poboru, 
zależnego od ilości tygodniowo udzielanych 
godzin, jest niezbyt pociągającym początkiem 
karyery nauczycielskiej. Sytuacya suplenta 
zupełnie podobna do dziennego robotnika, 
któremu płacą od godziny. 

Młody człowiek woli 500 lub 600 zł. 
jako adjutum pewne, aniżeli i 1000 zł. które 
suplentowi zaraz na rok Poj na 400 lub 
500 zł. spaść mogą. 


Lecz najważniejsze może są powody, 
które administracya szkolna sama stwarza. 


Ktokolwiek miał sposobność przypa- 
trzyć się stosunkowi hierarchicznemu n. р. 
w Niemczech, musi przyznać, że owe sto- 
sunki podwładnych i przełożonych są o wiele 
przyjemniejsze, dystyngowniejsze, bardziej 0 
wzajemnem szanowaniu się świadczące, ani- 
żeli to u nas się dzieje. 

Podczas tamtegorocznej sesyi sejmowej 
wytykano energicznie ową szorstkość i ton 
lekceważący, a czasem obrażający, w jakim 
niektórzy wizytatorowie z profesorami się 
obchodzą. Wprawdzie z przyjemnością skon- 
statować mogę, że ów w tej W. Izbie kar- 
cony nietakt jest dziś bardzo rzadki, lecz 
rzecz szczególna, że w tej roli probują dy- 
rektorowie wyręczać wizytatorów i to wcale 
z dobrym skutkiem. Grubiańskie traktowanie 
gron ze strony dyrektorów stało się w owych 
miejscowościach rzeczą przysłowiową. 

Spodziewam się, że dzisiejsza wzmianka 
w W. Izbie o istnieniu takich niestosowności 
wystarczy, aby o tem więcej mówić nie było 
potrzeby. 

Tego rodzaju szczegóły z pożycia szkol- 
nego docierają do szerokiej publiczności, a 
niewątpliwie nie są wabikiem dla przyszłych 
adeptów zawodu nauczycielskiego. 

Najważniejszą jednak sprawą wewnę- 
trzną, która odstrasza owych adeptów i znie- 
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Wśród nauczycielstwa, wśród szerokiej 
nawet publiczności głębokie tkwi przekonanie, 
oparte na wielu dobrze zbadanych faktach, 
że w Radzie szkolnej propozycye nominacyjne 
nie zawsze opierają się na przedmiotowych 
powodach. Mógłbym przytoczyć przykłady, 
gdzie kolegowanie w jakiej klasie z wysokim 
dygnitarzem samo wystarczy, aby ten doty- 
czączący szczęśliwiec posunął się wyżej jak- 
kolwiek mniej warunków do tego posiada, 
aniżeli kto inny kogo pominięto. Zdarzają 
się i takie wypadki, że chrzestny ojciec syna, 
robi przyjemność rodzicowi i pomaga mu do 
awansu. (Oklaski.) 


Takich przykładów możnaby przytoczyć 
więcej, ale jestem ostrożny, ażeby się przy- 
padkiem zbytnio nie odsłoniła przyłbica tych 
rycerzy. Bywały chwile, nawet w niezbyt od- 
ległych czasach, że na wolne posady dyrekto- 
rów, oprócz jednego upatrzonego, po prostu 
nikt się nie chciał podawać, i musiano for- 
malnie zachęcać innych do kompetowania, 
aby tamtemu z góry upatrzonemn tylko za 
sztafaż służyć mogli. To kursuje nietyłko 
wśród nauczycieli, ale i wśród szerszej pu- 
bliczności. 

W ostatnich czasach rzecz stała się 
już wprost niesmaczna. 


Na szczęście coś się popsuło w powo- 
dzeniu tych spraw nominacyjnych, bo kil- 
ka razy można było spostrzedz iż propozy- 
cye Rady szkolnej krajowej wyglądały tak, 
a nominacye wypadły całkiem inaczej; a 
rzecz najciekawsza, że właśnie czynniki rzą- 
dowe wpływały, aby nominacya wypadła ina- 
czej. Czynniki te były widocznie możniejsze, 
aniżeli wpływy pierwszej instancyi. Takie 
wypadki wyobrażam sobie, musiały intere- 
sowane sfery w wysokim stopniu irytować. 


Później, kiedy już niektórzy ludzie z roz- 
paczeni widzieli, że nie mają ani wysokiego 
potentata jako kolegę szkolnego, ani nikogo 
sakramentalnie spokrewnionego ani zaprzy- 
jaźnionego sobie dygnitarza poczęli pozyski- 
wać osoby nieurzędowe, lecz prywatne, które 
swem wysokiem stanowiskiem towarzyskiem 
skutecznie poprzećby mogły pożądaną nomi- 
nacyę, przeniesienie i t. p. Mógłbym przy- 
toczyć przykłady, gdzie skuteczne były ta 
kie zabiegi nietylko mężczyzn lecz także i 
niewiast, nietylko u góry ale і w samej 
radzie szkolnej. 

Podobnych zabiegów pochwalać nie mo- 
gę, lecz pomimo tego wszystkiego przykro 
dotknął mię fakt, że władza szkolna, która 
nie jest wolna od zarzutu protegowania i że 


chęca ich do obierania zawodu nauczyciel-|nie zawsze postępuje zupełnie przedmiotowo 


skiego jest pewna okoliczność, o której wcale 
nie mówiłbym, gdyby Rada szkolna sama 
wilka z lasu nie wywołała, 


przy awansach i nominacyach, owe sporady- 
czne wypadki z ostatnich czasów generalizu- 


lje i wysyła okólnik do wszystkich nauczycie- 
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li, których gromi poprostu, że korzystają z 
jakiejś protekcyi. 

Okólnik ten nosi numer 581 z daty 20. 
września 1899, a taki jest jakiś elegijny, że 
nie zaszkodzi, jeśli go w całości podam do 
wiadomości Wys. Ieby. (czyta): 


Okólnik 
do wszystkich c. k. Dyrekcyi szkół Średnich 
z wyjątkiem Chyrowa. 


Z chwilą ogłoszenia ostatnich konkur- 
sów na posady dyrektorów i nauczycieli szkół 
średnich, niektórzy z kandydatów, nie ufając 
widocznie własnym zdolnościom i zasługom, 
rozpoczęli starania o uzyskanie tych posad 
w sposób wręcz niewłaściwy, udali się bowiem 
o protekcyę do osób stojących poza с. К. 
Rądą szkolną krajową, nie mających nieraz 
піс wspólnego ze szkołą i nie posiadających 
najmniejszego wyobrażenia o jej potrzebach 
1 stosunkach i wypraszali sobie u nich czyto 
listy rekomendacyjne, czy też osobiste wsta- 
wienia się do wiceprezydenta i do członków 
Rady szkolnej krajowej. Zbyteczna zaznaczać, 
że zabiegi takie wręcz przeciwny skutek wy- 
warły i wywrzeć zawsze muszą. Kandydat u- 
ciekający się do takich zabiegów składa tyl- 

о dowód oczywisty co najmniej braku ta- 
ktu, niezbędnego do spełniania obowiązków 
nauczycielskich a zwłaszcza dyrekturskich. 
Starania o protekcyę chociaż są wyjątkowe, 
pozostawiają jednak po sobie inny skutek, a 
mianowicie przyczyniają się do obniżenia po- 
wagi stanowiska nauczycielskiego u osób po- 
za szkołą stojących, a о protekcyę nagaby- 
wanych, wzbudzają w nich mniemanie, Że 
ck. Rada szkolna krajowa, albo swoich nau- 
czycieli nie zna i od osób obeych pouczać 
się potrzebuje, albo też przy obsadzaniu po- 
sad powoduje się nie zdolnościami i zasłu- 
gami kandydatów, lecz ubocznymi względami 
Dlatego c. k. Rada szkolna krajowa postano- 
wiła wezwać tych nauczycieli, do których się 
to tyczyć może, ażeby zaniedbali podobnych 
starań, bazskutecznych, szkodzących im u 
władzy, a poniżających powagę stanu nauczy- 
cielskiego. Okólnik ten zechce Dyrekcya po- 
dać do wiadomości konferencji jako rzecz Ści- 
śle urzędową. 

Za с. k. Namiestnika 


.Bobrzyński. 


Jak widzimy, rzecz jest zbytecznie z 
zjenarelizowana a skonstatować muszę z na- 
ciskiem, Że tych ludzi, a jest ich wielu w 
szkołach średnich, którzy powiadają sobie: 


na posadzie. nauczyciela pozostaniemy, aby | 
nigdy i u nikogo protekcyi żadnej nie Szu- | człowiek, jakim jest jego ideał. 


kać, gorzko okólnik ten dotknął a może i 
obraził. 
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Kto tam się naraził, lub zgrzeszył zby- 
tniem korzystaniem z postronnej protekcyi, 
temu wolno było to wytknąć. ale nie gene- 
ralizować odosobnionych faktów. 

Skutki tego okólnika będą wprost prze- 
ciwne zamierzonemu celowi, bo wyrobiło się 
dopiero teraz uzasadnione mniemanie, że 
niektórzy dysponowali mocniejszymi uboczny- 
mi wpływami, nie były wpływy u góry rady 
szkolnej krajowej. Co gorsza, rozchodzi się 
pogłoska, że władza gniewa się w okólniku 
tylko dlatego, „weil man ihr ins Ilandwerk 
pfuscht*. 

То są rzeczy, dla których pobyt w tym 
zawodzie jest niemiły, kto ze suplentów mo- 
że, stara się ten zawód porzucać, a jeszcze 
młodsi powiadają sobie, chodźmy raczej na 
prawa lub na medycynę. 

I jak długo pod tym względem nie zaj- 
dzie zmiana stosunków, tak długo ten stan 
nauczycielski nie będzie u nas zażywał ta- 
kiej powagi i szaeunku, ażeby młodzież do 
niego garnąć się chciała. 

Dziś musimy tę młodzież werbować, 
stypendya dawać, bo inaczej przyjdzie zjawi- 
sko ciekawe, że szkoły średnie zamykać bę- 
dziemy tak jak zamykamy szkoły ludowe. 

Wytworzyło się koło zaczarowane. Nie 
możemy zakładów naszych kreować, bo niema 
nauczycieli, bo się nie zgłaszają kandydaci na 
wydział filozoficzny. Z tego kółka trzeba raz 
koniecznie wyjść. Trzeba jąć się inicyatywy, 
ciężkich zabiegów, — inaczej z bolem serca 
wypadnie wydać sąd, że rada szkolna krajo- 
wa, niewątpliwie ciężkim stosunkom i trudnym 
zadaniom w zakresie szkolnictwa średniego 
niestety dziś nie dorosła. (Oklaski). 

Marszałek. Głos ma p. Kramarczyk. 

Р. Kramarczyk. Wysoki Sejmie! 

Każdy człowiek myślący stara się utwo- 
rzyć sobie w wyobraźni wzory z dziedziny 
prawdy i piękna dąży ku nim, usiłuje się do 
nich zbliżyć a nawet wedle możności na so- 
bie je odbić. "RA Й 

I tak istnieją częste w imaginacyi na- 
szej wymarzone wzory doskonałego męża, do- 
skonałej niewiasty, dobrego obywatela; wzo- 
rowego kapłana t t. p. 

A każdy je tworzy po swojerau, i jakie 
te wzory wymarzone, tacy są też i ludzie, 
którzy je tworzą. 

Jeśli więc te ideały są wyższe i zgo- 
dniejsze z prawdą i z pięknem, to ludzie dą- 
żący za niemi żyją życiem wyższem i więcej 
zbliżonem do prawdy і dobra niestworzonego, 
którym jest Bóg. 

A zatem takim tedy naprawdę staje się 
й Każde więc 
wychowanie zasadza się na tworzeniu ide- 
ałów. 
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W szkole w domu stawiamy dzieciom 
przed oczy wzory doskonałości, zachęcamy. je 
do naśladowania tychże, bo umysł dziecięcia 
jest jakby karta czysta niezapisana, a wrażli- 
wy miękki jak wosk. 

Co mu więc za młodu podamy, z ła- 

twością się na niem wyciska i pozostaje w 
nim na dalsze lata a często nawet na całą 
wieczność. 
й A zatem największem baczeniem nale- 
ży zwracać uwagę na wychowanie dzisiejszej 
młodzieży w szkołach średnich a względnie 
na podręczniki, z których naukę czerpią oraz 
ich autorów, a właściwie źródeł na podstawie 
których ułożone zostały, tembarcziej, że sły- 
chać zewsząd głosy i skargi, że się coś na 
świecie popsuło; wszak mamy liczne morder- 
stwa, samobójstwa, strach bierze naprawdę 
brać dziś do ręki dziennik pierwszy lepszy, 
gdzie zaraz co dnia wpada w oko tyle wstrę- 
tnych wypadków, aim ludzie wyżej wykształ- 
ceni tem więcej temu smutnemu losowi ule- 
gają i pytam Panów gdzie przyczyna. 

Prócz tego jest dzisiaj zawiele obłudy, 
kłamstwa, oszukaństwa, kradzieży, sprzenie- 
wierzenia kas różnego rodzaju, a w szczegól- 
ności pożyczkowych, a zapytać kto jest przy- 
czyną tych smutnych operacyj finansowych, 
znów dowiadujemy się, Że nie chłop, tylko 
ten, który kończył szkoły. 

I znowu pytam się gdzie jest przy- 
czyna ? 

Dalej zagnieździły się między nami o- 
byczaje iście pogańskie, jak podtrzymywanie 
po miastach domów publicznych, teatrów, 
gdzie sztuki nieraz wprost wstrętne i gor- 
szące na widok publiczny wystawione bywają 
wreszcie miejsca dla zabaw i gier nieprzy- 
zwoitych. 

I pytam znowu, gdzie przyczyna ? 

Otóż poprzednie moje uwagi wstępne 
odpowiedzą, że to wszystko robią ideały po- 
gańskie, zadawane dużemi trochę dawkami w 
szkołach średnich młodzieży naszej za po- 
mocą podręczników ułożonych na wzorach 
pogańskich. 

I cóż dziwnego, że trucizna zaczyna ро- 
woli działać, że z każdym rokiem w naszem 
społeczeństwie inteligentnem staczamy się ku 
przepaści. 

e zaś jeszcze uludu wiejskiego kształ- 
conego wyłącznie na składzie apostolskim, 
różańcu i koronce, bezsprzecznie mniej spu- 
stoszenia pod tym względem, niż u kasty u- 
czonej, to zawdzięczać możemy: szczególnie 
starej naszej polskiej tradycyi religijnej i li- 
teraturze katolickiej i całemu Kościołowi św., 
który te tradycye ludu naszego podtrzy- 
muje. - 
Tymczasem popatrzmy się, jak ta nauka 
religii wygląda w naszych szkołach średnich. 


13. Posiedzenie z dnia 28. kwietnia 1900. 


Mam tu pod ręką pismo uczniów szkoły 
średniej krakowskiej, którzy powiadają i my 
dziś nie dość umiemy katechizmu 1! 

Pismo to opatrzone stu kilkudziesięciu 
podpisami prosiłbym, aby Wysoką Izba po- 
zwoliła zanotować takowe w dzisiejszym pro- 
tokole. 

Opiewa ono: 

Niżej podpisaui, gdy stanęli na tym sto- 
pniu umysłowego rozwoju, na którym mogli 
ocenić ogólne wyniki otrzymanego wychowa- 
nia, a wśród nich zwłaszcza moralny dorobek, 
jaki przyniosła im szkoła średnia i z drugiej 
strony gdy porównali otwierające się przed nimi 
życie z tem przygotowaniem, jakie szkoła miała 
dla niego stanowić, dostrzegli, iż szkoła ta 
ze względu na pewne życiowe zagadnienia im 
nie dopisała, a więc nie spełniła w zupełno- 
ści swojego wobec nich zadania w myśl za- 
sady. „Non schołae sed vitae discimus*. 

Wystąpienie nasze ma za cel, zwrócić 
uwagę powołanych czynników na jeden prze- 
dewszystkiem niedostatek dzisiejszego szkoi- 
nego wychowania i to na najważniejszy: na 
brak należytej u dojrzalszej młodzieży zna- 
jomości rzymsko-katolickiego katechizmu, a 
więc na niewłaściwe traktowanie jego nauki 
w planie nauk szkoły Średniej. 

My dziś nie dość umiemy katechizmu. 

A przecież nie teoretycznie szeroko i 
długo rozprowadzone wywody -- jakkolwiek 
potrzebne — mają dla życia praktycznego 
wartość pierwszorzędną, ałe mają przede- 
wszystkiem katechizm jasny i _ prosty, 
a przecież wyczerpujący całość chrześcijań- 
skiego życia, wraz z odpowiedniem, do umy- 
słów dojrzalszej młodzieży zastosowanem uza- 
sadnieniem jego prawd. Taki katechizm, bę- 
dący dźwignią życia, powinno się umieć na 
całe życie jak pacierz. Że takiej jego nauki 
my dziś nie posiadamy, przyczyna tego leży 
przedewszystkiem w planie i rozkładzie tej 
nauki w szkole średniej, w której dziecko 
uczy się katechizmu przez jeden rok wtedy, 
gdy go jeszcze nie rozumie i do życia odnieść 
nie potrafl. 

Przez wystąpienie tedy nasze, pragnie- 
my wskazać na konieczność przeprowadzenia 
w szkole średniej zmiany planu nauki religii 
w ogóle, a nauki katechizmu w szczególności 
w tym duchu, aby młodzieniec, opuszczający 
te szkołę, wynosił z niej gruntowną  znajo- 
mość katechizmu na całe życia, ażeby się go 
uczył w latach, w których go potrafi zrozu- 
mieć i doniosłość jego dla życia ocenić. 

Stwierdzamy na tem miejscu niedosta- 
teczną niejednokrotnie wśród nas znajomość 
katechizmu przedewszystkiem i tylko dlatego, 
aby wyznaniem tego braku, skłonić powoła- 
ne czynniki do jego usunięcia. Na jego usu- 
nięciu zaś zależy nam o tyle, o ile nam za- 
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leży na samem społeczeństwie, które wtedy 
jest tylko zdrowem, kiedy jego jednostki jak 
najmniej życiowych braków odczuwają Ażeby 
ich tedy nie odczuwały, ażeby w szczegól- 
ności młodsi od nas, znalazłszy się kiedyś w 
przyszłości w naszem położeniu nie odczu- 
wali braku należytej znajomości katechizmu 
my dziś ukazujemy na konieczność radykal- 
nej tego braku sanacyi, bo niepodobna po- 
dawać przyszłym generacyom tego tylko Środ- 
ka zaradzenia złemu, jaki dziś dla nas po- 
zostaje t. j. drogi moralnej samopomocy, nie- 
podobna dla tego, iż ogół dotkniętych bra- 
kiem, nigdy tą drogą nie pójdzie. Skutecznie 
zaradzić tu tylko może szkoła, która kształ- 
cąc i wychowując, wytwarza społeczeństwo 
zdrowe lub niezdrowe, w miarę tego, jak i o 
ile odpowia.la swojemu celowi. 

Wierzymy, iż zaradzenie złemu stanie 
się tem bardziej możliwe i pożądane, jeżeli 
głos o reformę i naprawę braku wyjdzie i od 
чаю którzy tego braku żywym są przykła- 

em. 


Kraków, w listopadzie 1899 r. 


Wiktor Arvay. Aleksander Bartik. Sta- 
nisław Bartman. Władysław Bem. Przemy- 
sław Berke. A. Bieniedzki. Ryszard Blumen- 
feld. F. Bogdański. W. Bogusz. Władysław 
Dunin Borkowski. Franciszek Bossowski. H. 
Braudt. Józef Brzeski. Chrząszczewski. Arpad 
Nałęcz Chwalibogowski. Stefan Cwojdziński. 
Kazimierz Dąbski. Michał Dobrzański. Drzy- 
giewicz. Witold Dura. Tadeusz Dziurzyński. 
Aleksander Fedorowicz. Stefan Fuchs, Wa- 
cław Gajewski. Kazimierz Garapich. Wojciech 
Gielecki. Karol Gniewosz. Stanisław Gołąb. 
Witold Gostkowki. Jerzy Gościeki. Jaroszyń- 
ski. Witold Kaden. Stanisław Karpiński. 
Wacław Kawski. Jan Kijewski. Wiktor Klein. 
Stanisław Aleksander Konarski. Tadeusz Kon- 
cki. Stanisław Kosiński. Stanisław Kotkow- 
ski. Jan Kowalikowski, Krasicki. Stanisław 
Kułakowski. Adam Lewicki. Stanisław Ma- 
jewski. Mikołaj Marynowski. Kazimierz May- 
zel. Jan Mączyński. Kazimierz Mierzejewski. 
Miklaszewski. Floryan Miśko. Tadeusz Most.- 
kowski. A. Murczyński. Leopold Mussil. St. 
Ottman. Władysław Paprocki. Kazimierz Pia- 
secki. Piernikarski. Aleksander Podlewski. 
Dyonizy Wczele Pogorzelski, Tadeusz Polak. 
Tadeusz Przeorski. Emanuel Pusłowski. Ksa- 
wery Pusłowski. Karol Rostworowski. Stefan 
Różecki. Tadeusz Rudzki. Kazimierz Rych- 
łowski. Dr. Adam Rydel. Dr. Lucyan Rydel. 
Wincenty Sikora Szezęsay Skarzyński. Tade- 
usz Sokołowski. Stanisław Spitzer. Stanisław 
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sław Tarnowski. Franciszek Tocżywski. Alfred 
Towarticki. Antoni Wasiewicz. Józej Wężyk, 
Jan Wiktor. Franciszek Wisłocki. Jerzy Wi- 
szniewski. Roman Wodecki. Antoni Wołko- 
wicki. Antoni Feliks Wołkowieki. Kazimierz. 
Wołkowicki. Tadeusz Wołkowieki. Dr. Lu- 
cyan Zawistowski. Stanisław Zopoth. Hiero- 
nim Zarliński. 

A teraz daruje Izba, że chociaż w tak 
ważnej sprawie naukowej przemawiam tu ja- 
ko prosty chłop od pługa, który nawet nogą 
nietylko w średnich, ale nawet w niższych 
szkołach nie byłem, przecież ośmielam się 
PP. po prowadzić do tych ideałów klasyków sta- 
rożytnych i przypatrzyć się bliżej, czy warto 
ich zasady naśladować, czy nie. 

I. Cycero, jeden z największych myśli- 
cieli i pisarzy rzymskich nazywa człowieka 
zwykłem stworzeniem politycznem czyli człon- 
kiem państwa, tem określeniem przyznaje on 
człowiekowi tylko tyle znaczenia o ile onsłuży i 
jest potrzebny dla państwa i o ile podnosi 
dochody państwowe. 

A więc celem człowieka wedle niego 
jest być użytecznym państwu i nic więcej, 
samodzielny zaś człowiek u niego піс nie 
znaczył ! 

Tylko tego nie mam sposobności dojść 
jak ów sławny Cycero samego siebie sądził 
wedle ówczesnego społeczeństwa. 

Gdy tymczasem u nas w kościele ka- 
tolickim, chociażby kalika najlichszy utrzy- 
many nawet kosztem kraju więcej znaczy jak 
cały świat zewnętrzny, bo jest dziełem Boga. 
A teraz idźmy dalej. 

Ii. Plato, ów największy mędrzec gre- 
cki, któremu włoscy humaniści oddawali cześć 
boską, paląc przed jego statuą wieczną lam- 
pę, jakież daje określenie człowieka. 

Otóż naucza ол, że człowiek jest za- 
bawką i igraszką bogów, a biada człowieko- 
wi, gdy ich rozgniewa, gdyż czeka go wtedy 
los nieubłagany mściwy i straszne fatum. 

А u nas w kościele katolickim nazy- 
wamy Boga najłaskawszym і najmiłosierniej - 
szem Ojeem, który odpuszcza przewinienia 
nasze. i 

U pogan starożytnych niema mowy o 
sumieniu ani obowiązku spełnienia przykazań 
Bożych, mówią wprawdzie o sprawiedliwości, 
lecz ta sprawiedliwość odnosi się wyłącznie 
do rzetelnego spłacania długów państwa i 
podatków. 

IM. Sławny Horacy nazywał cnotliwym 
tego, kto nie stawiał się w kolizyę z istnie- 


Adam Stadnicki. Aleksander Starzeński. Wi- | jącym kodeksem karnym, ale o innych cno- 
told Starzeński. Stanisław Stein. J. Stepek. | tach heroicznych i dobrych uczynkach bynaj- 
Dr. Emil Stolła. Dr. Michał Straszewski. Dr. | mniej nie nie wiedział. 


Romuald Szawłowski. Stanisław Szawłowski. 
Miehał Szybalski. Antoni Ślósarz. Włady- 


IV. Wirgiliusz, owa uosobiona mądrość 


starożytna Oraz i inni mędrcowie pogańccy 
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tęsknili za przyjściem na ziemię istoty, która- 
by ich nauczyła drogi żywota. 

.  V. Katon, ów najsławniejszy mędrzec 
nie mogąc w swojej mądrości dojść do pra- 
wdy bez Boga, pełen zwątpienia odbiera so- 
bie życie i ginie marnie. 

Więc proszę bardzo, czegoż się można 
nauczyć z klasyków starożytnych ? No, chyba 
pięknej formy, lecz zdaje mi się, że dla łu- 
piny kształtnej nie warto przepłacać owocu 
jadowitego, tembardziej, że piękną formę 
znajdziemy już dzisiaj u swoich. 

Ale zarzuci mi ktoś może z uczonych, 
że młodzież uezy się z klasyków starożytnych 
czynów bohaterskich. 

Tak przyznaję, iż u pogan można na- 
potkać czyny bohaterskie, ale wartość ich nie 
wielka. 

Pobudka bowiem stanowi o wartości 
czynów człowieka, a pytam się z jakiejże to 
pobudki bohaterowie pogańscy działali ? 

Oto, aby przez zwycięstwo posiąść jak 
najwięcej ziemi, aby zyskać jak najwięcej 
niewolników, aby na nich pracowali, a nastę- 
pnie żyć w próżniactwie, rozpuście i używać 
roskoszy. 

Ale o pracy wewnętrznej, o pracy du- 
cha ani śladu, owszem wszełką pracę rę- 
czną, rzemiosło mają w pogardzie, tą bowiem 
tylko niewolnicy powinni się zajmować, a 
wszelką niedolą i stanem ubogim gardzą i 
pomiatają. 

Ale powie ktoś: przecież szkoła i nau- 
czycieł niemiecki wyćwiczony na wzorach sta- 
rożytnych zwyciężył w najświeższym czasie 
Francyę. 

Otóż ja sądzę przeciwnie, a to, że na- 
rodom, które dochodzą do najwyższego szeze- 
bla nie pozostaje żadna inna droga jak tylko 
na dół. Czas i epoka wieku wytwarza ludy 
i narody, ale zarazem czas i epoka niszczy 
je, to są słowa nie żadnego mędrca ani filo- 
zofa, ale mojego własnego poglądu. 

Francya nie uległa przez miecz zwy- 
cięzki Niemców, ale uległa właśnie dlatego, 
że się. przejęła zanadto zgubnemi zasadami 
klasyków starożytnych, które ją, doprowadziły 
do zniewieściałości i ruiny moralnej. 

Ale proszę pamiętać, że co zgubiło 
"zwyciężonych, to samo zgubi kiedyś zwycięz- 
ców, bo zabrawszy miliardy utuczeni zdoby- 
czą, a zaślepieni pychą, opanowaniem wszech- 
światem targnęli się na religię, a Europę 
całą przemienili w zbrojnych żołdaków, na 
których my wszyscy ciężko pracować mu- 
simy. 

Ale ja mówię: siła prawdziwa poje- 
dynczego człowieka i narodu leży nie w bo- 
gactwach ani w milionach bagnetów, ale w 
wewnętrznem uksztaceniu ducha. 


18. Posiedzenie z dnia 28. kwietnia 1900. 


Wiara zwycięży Świat a nie bagnety. 

Naród na prawdziwej teligii oparty i jej 
wierny nigdy nie upadnie. 

Religia prawdziwa jest najdzielniejszą 
dźwignią ludzi jakichkolwiek. 

Cóż więc począć mamy? Ja myślę, że 
trzeba cały Świat odpoganić, a więc kto tego 
dzieła ma dokonać? Tego nie potrafią Niemcy 
ze swoim Szylerem, który się chlubi, że niema 
żadnej religii i Góthena, który powiada, że 
w masoneryi znalazł rozwiązanie zagadki ży- 
cia ludzkiego. Tego nie potrafią Włosi, któ- 
rzy siedzą na wydartej Ojcowiźnie kościelnej 
ze swoim sławnym Dantem, który się modli 
do bóstw, a Katonowi mimo jego zabójstwa 
obiecuje niebo. 

Do tego dzieła niedorośli Francuzi, któ- 
rzy dzisiaj pałą i profanują w biały dzień 
świątynie pańskie. 

Tego nie dokażą Anglicy, którzy dla 
pychy i zarozumiałości w obecnej chwili 
kwiat swego i boerskiego narodu rozmyślnie 
kładą pokotem do grobu. 


Do tego dzieła przeznaczona jest jedy- 
nie zbyt upokorzona, nasza ukochana Polska, 
która dziwnem zrządzeniem opatrzności po- 
siada niezrównanych Mickiewiczów, Skarg, 
Lenartowiczów i liczny zastęp pisarzy żŻyją- 
cych pierwszego rzędu owianych duchem 
chrześciaństwa. 

W literaturze polskiej złożoną jest przy- 
szłość i potęga narodu naszego, zapomocą 
której uratujemy moralnie cały świat i tym 
sposobem, my naród polski staniemy się zno- 
wu przedmurem chrześcijaństwa. 

(Brawa i oklaski.) 

Marszałek. Głos ma p. Krempa. 

P. Krempa. Ponieważ wypowiedział 
już p. Sęxowski szczegółowe о gimnazyum 
w Mielcu zdanie, przeto ja najmocniej popie- 
ram rezolucyę postawioną przez p. Sękow- 
skiego i oświadczam, że za nią będę gło- 
Sować. 

Jednak zapytam się, co się stało z wolą 
i uchwałą Sejmu z roku zeszłego, kiedy Sejm 
2. marca oświadczył się za gimnazyum w Miel- 
cu i dlaczego inaczej się stało. 

Za Mielcem przemawia, że leży w prze- 
strzeni na północy, w której nia ma szkoły 
średniej, przemawia za nim słuszność i spra- 
wiedłiwość, której zadość Rada szkolna nie 
uczyniła. 

Zamiast gimnazyum, daje się rezolucyę, 
która jak i inne może za 20 lat zostanie 
wykonana. a tymczasem Dembica jest prote- 
gowana. Dlatego za nic oświata ludowa w po- 
wiecie mieleckim, za піс tysiące petycyi, 7а- 
nie interpelacyi, za піс uchwała Sejmowa, bo 
p. wiceprezydentowi tak się podobało i tak 
się stało. 
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Na tem kończę, zaznaczając ubolewanie, 
że się tak dzieje, w oczekiwaniu, wykonania 
jak najrychlej dziś postawionej rezolucji. 

P. ks. Stojałowski. Proszę o głos. 

Marszałek. Ks. Stojałowski ma głos. 

Р. ks. Stojałowski. Przy dyskusyi 
o szkołach średnich nie mogę nie zaznaczyć 
zapatrywań, jakie nasze stronnictwo ma 
w ogólności na nauczanie i na szkoły średnie. 

(P. Kraiński: Jakie stronnictwo ?) 

Stronnietwo chrześcijańsko-ludowe. Owoż 
ja się godzę zupełnie w zasadzie na te uwa- 
gi, które wypowiedział p. Kramarczyk, ale 
dodałbym do tego to, Że jeżeli te zasady mają 
być w życie wprowadzone, to potrzeba, aby 
nauka udzielaną była w ten sposób, jaki pa- 
nował wtedy, kiedy nauka była więcej pod 
wpływem kościoła. Nauczanie ma być wol- 
ne, i czas, aby ta zasada przyszła nareszcie 
do znaczenia. Miałem sposobność przy szko- 
łach ludowych wspomnieć о tem, a tu jeszcze 
wyraźnie zaznaczę, że osobliwie tam gdzie 
chodzi o wykształcenie w szkole średniej, na- 
uka powinna być wolną. U nas się tak 
dzieje, że jak wedle cycerońskiej zasady, czło- 
wiek jest obywatelem państwa; tak samo 
w szkole nauka jest całkiem oddana pod kie- 
runek rządowy i zawisła od planów rządo- 
wych, o których słusznie powiedział p. Sole- 
ski, że one są obciążające i niepraktyczne. 
To wszystko dowodzi, że nauka jest u nas 
niewolna, nie może się rozwijać, ale musi 
mieć to piętno „rządowe*, które i szkołę 
i naukę krępuje i na uczniach wyciska swoje 
znamię. 

Na uzasadnienie, że zasada wolności 
nauki jest słuszną, dość wskazać na wzór 
innych narodów najbardziej wykształconych, 
jak we Francyi i Anglii Tam są wprawdzie 
także szkoły przez państwo w ostatnich cza- 
sach z wielką siłą zakładane, ale są też kol- 
legia zupełnie wolne, w których uczą ludzie, 
którzy nie potrzebują się nawet przed władzą 
wykazywać swymi kwalifikacyami. Jedno, co 
muszą kollegia francuskie czynić i co u nas 
mogłoby być, jest to, że uczniowie z takich 
kollegiów wychodzący składają egzamin. 

(P. Trzecieski: A Chyrów?) 

W  Chyrowie nie jest nauka  wol- 
na. Tam jest gimnazyum prywatne, ale skrę- 
powane planem c. k. Ministerstwa oświaty, 
i ci którzy uczą w Chyrowie, uczą ściśle i za 
planem naukokowym gimnazyów austryackich, 
uwzorowanych na gimnazyach niemieckich. 
To nie jest nauka wolna. 
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stanowisk publicznych, bo państwo ma prawo 
żądać kwalifikacyi od tych, którzy żądają od 
niego posady. Ale wchodzić w to, czego się 
człowiek uczy, to przecież jest niewolnicza 
nauka i to najwięcej szkodzi naszemu wy- 
kształceniu. 

System bowiem nasz, od Niemców 
przyjęty encykłopedyczny jest też tak nie- 
praktyczny i tak obciążający, że ciągle się 
wprawdzie skarzą na przeciążenie uczniów, 
a jednak jeszcze nie znalazłem w pismach 
publicznych uwagi, któraby wskazywała pra- 
wdziwe źródło przeciążenia.) W kolegiach 
gdzie jest nauka wolna jest nauka podzielona 
na pewne działy humanjorów, realjów i z ka- 
żdego z tych działów robi się egzamin. U 
nas chłopakowi 12 do 14 letniemu pakują 
wszystko razem do głowy, on ma ośm przed- 
miotów i wszystkiego odrazu musi się uczyć. 

Jeżeli to jest system mądry uczenia, to 
nie wiem, co już jest mądrem w nauczaniu 
Wiem to z doświadczenia osobistego, bo 
miałem, sposobność poznać obie szkoły. U- 
czyłem się przez 6 lat w gimnazyach austrya- 
ckich tym sposobem encyklopedycznym, a po- 
tem uczyłem się przez parę lat systemem 
odwrotnym, t. j. najpierw humaniorów, t. j. 
literatury, potem matematyki i fizyki i prze- 
konałem się że za dwa lata studyów takich 
więcej się nauczyłem niż za 6 lat nauki po- 
mieszanej, że się tak wyrażę, jak groch 
z kapustą. 

Zmiana systemu nauczania nie będzie 
możliwa, jak długo nauka nie będzie wolną. 
O tej wolności nauki u nas prawie się nie 
mówi i wszystkim się wydaje, że to nie mo- 
że być inaczej, tylko wszędzie musi być; „e. 
k. gimnazyume. 

Praktyka i doświadczenie jednak uczy, 
że te narody, które zdobyły się na wolność 
nauczania, gdzie zakładają kolegia wolne, czy 
różne instytucye chrześcijańskie, czy też pry- 
watne, i tam się ludzie lepiej kształcą tam 
są mądrzejsi niż u nas i oswiata tych naro- 
dów stoi wyżej. - 

Jest jeszcze i ta korzyść w takiem na- 
uczaniu, gdzie się uczy wielu rozmaitych 
działów i przedmiotów naukowych, jak w 
Francyi i Anglii, że tam wielką uwagę kładą 
na naukę filozofii i logiki, i tam każdy czło- 
wiek wykształeony, musi zdać egzamin z dzia- 
łu filozoficznego. 

Przepatrywałem podręczniki logiki, uży- 
wane w naszych gimnazyach, i przyszedłem 
do przekonania, że nie dziwota, iż u nas 
taka bezmyślność panuje nawet w klasach, 


Nauka wolna polega na tem, aby czło- |które zdają maturę. Dziwić się tylko można, 


wiek kształcił się tam, gdzie chce i jak chce, |jak pogodzić świadectwo 


a obowiązany był, aby jeśli kompetuje o ja- 


K | „matury dojrzało- 
всі" z brakiem logiki i myślenia. А przyczy- 
na w tem, że nauka logiki i filozofi i jest popro- 


kieś stanowisko publiczne, zdać egzamin i z| 
takim egzaminem ma wstęp do wszystkich stu zaniedbaną, bo to, co się z niej udziela 
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w VIII klasie, nie zasługuje na nazwę logi- 
ki i nauki myślenia i rozumowania. 

A zdaje mi się, że fundamentem wy- 
kształcenia prawdziwego to jest, ażeby czło- 
wiek umiał myśleć, żeby znał zasady myśle- 
nia i umiał się oryentować, zwłaszcza w ta- 
kim wirze rozmaitych przekonań i opinii, 
dziś rozsiewanych po świecie. Człowiek bez 
tych zasad logicznego myślenia, bez zasad 
filozoficznych, musi potem być tak płytkim 
i bezmyślnym, jak z ubolewaniem to już za- 
znaczył p. Kramarczyk, są nasze warstwy 
wykształcone. 


Tego braku nie spostrzega się tam, 
gdzie nauka jest wolna, we Francyi i An- 
gli. Wszyscy mówią: „Jak się chce czytać 
dzieło poważne i gruntowne, to trzebą ucie- 
kać się do podręczników w językach obcych 
francuskim, angielskim, albo i niemieckim* — 
bo Niemcy ostatecznie także do filozofii więcej 
wagi przykładają. Rzecz niezaprzeczona, że 
dzieł poważnych, uczonych gruntownych, u nas 
brak i niemoże ich być, jak długo taki sy- 
stem nauczania istnieje. Dzieje się w tym 
kierunku może daleko więcej w Warszawie; 
tam przynajmniej, gdy pie ma dość autorów 
polskich, to znajdują się polscy tłumacze. 
U nas tego niema śladu, bo austcyacki sy- 
stem wychowania daje tylko połor wykształ- 
cenia, napycha ucznia mnóstwem wiadomości, 
ale o gruntownem wykształceniu nie ma mo- 
wy. Drugą zasadą, którą podnieść chciałem 
przy szkołach średnich jest zasada nauki 
bezpłatnej. 

Wszelkie utrudnienia nauki przez оріа- 
ty, do których zmuszeni są uczniowie wzglę- 
dnie ich rodzice, są rzeczywiście przeszkodą 
są na to, ażeby ludzie z warstw niższych 
nie mogli dzieci swoich posyłać do szkoły. 
A wszystko, cokolwielk w tym kierunku 
przeszkadza rozwojowi i uprzystępnieniu na- 
uki warstwom jak najszerszym, niezaprze- 
przeczenie jest szkodliwem. Wprawdzie od 
opłat się uwalnia, ale na wstępie opłaty są 
konieczne i dopiero potem można się od 
nich uwolnić. Ale jak tylko uczeń przez ja- 
kiś czasem wynadek, chorobę i t. p. dosta- 
nie złą klasę, już ta plaga płacenia wraca. 
A im dalej się idzie po za szkołę średnią, 
to można powiedzieć, że człowiek, który 
chce wszystko przejść, albo musi jako mło- 
dzienieć się zadłużyć, albo wyrzec się dał- 
szej karjery, gdyż jak przychodzą taksy 
i opłaty, to nie można na to wszystko na- 
starczyć. To jest rzecz, która nie powinna 
być, zwłaszcza w państwie, pamiętającem do- 
brze o tem, ażeby swych wiernych podda- 
nych wyskubać i wszystko, co mogą mieć 
z ich kieszeni wypłoszyć, zostawiając zale- 
dwie coś na Życie i inne potrzeby. Takie 
państwo powinno tembardziej ułatwiać naukę, 
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a nie utrudniać jej tak wysokiemi taksami 
i opłatami. c 

Do tej sprawy z natury rzeczy należą 
też mundurki. To także przecież obciążenie 
i utrudnienie dla włościan. Jest to opłata 
przymusowa, bo biedny chłopak musi się 
uniformować i niejeden ojciec musi się na- 
myśleć grubo, czy ma swego syna oddać do 
szkół, czy nie. O ile pamiętam. to w tej 
lzbie, ale nie chcę tego stanowczo  twier- 
dzić, miały podobno paść słowa, że za parę 
lat to ci biedni od bogatych będą sobie 
mundurki kupować. 

(Głosy: Tak jest). 

Więc tu padły! "То przecież ironia, 
której sobie nie należy pozwalać, zwłaszcza 
tu w tej Wys. Izbie; z takiemi zasadami 
nie godzi się tu występować. 

Wiem, że to, co dziś o mundurkach 
mówię, nie odniesie skutku swego, ale niech 
to sobie będzie kropelka, która padnie na 
kamień, a mam nadzieję, że tak w niejednej 
sprawie kroplami bijąc z naszej strony w nie- 
które twarde kamienie, my wreszcie te ka- 
mienie wyżłobimy i to, eo ludowi utrudnia 
postęp i zdobycie należnych mu praw, usu- 
niemy. Na tem skończyłem. 

Marszałek. Czy żąda 
głosu ? 

P. Dr. Kozłowski. Proszę o głos. 

P. Kraiński. Proszę o głos. 

P. Rotter. Proszę o głos. 

P. Dr. Bobrzyński. Proszę o głos. 

P. Ks. Czartoryski Proszę o głos. 

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę zam- 
knięcie rozprawy. 

Marszałek. Jest wniosek zamknięcia 
dyskusyi. Kto się z tym wnioskiem zgadza, 
zechce rękę podnieść. (Większość). 

Dyskusya ogólna zamknięta. Do głosu 
zapisani są pp. Kraiński, Kozłowski, Rotter, 
Bobrzyński, Czartoryski. 

Jeżeli Wysoka Izba się temu nie sprze- 
ciwi, mam zamiar odroczenia posiedzenia, 
Przedtem jednak proszę jeszcze о odczyta- 
nie 15 interpelacyi i 5 wniosków. 

Sekretarz p. Urbański (czyta): 


jeszcze kto 


Wniosek. 

Zważywszy, że najniższa grzywna 
за przekroczenia wodne w kwocie 
5 zł. (oznaczona w 8. 69. kraj. ustawy wo- 
dnej z 14. marca 1875 Nr. 38. Dz. p. p. 
w brzmieniu określonem ustawą z 10. czerw- 
ca 1892 r. Nr. 42. Dz. u. kr.) jest zbyt 
wysoką, gdyż najczęściej nie stoi w ża- 
dnym stosunku, ani do wysokości wyrządzonej 
szkody, ani do istoty winy; 

zważywszy dalej, iż c. k. Władze po- 
lityczne, do których należy prawo karania, 
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nie mogą przy wymiarze kary zejść poniżej 
tego ustanowienia; 

zważywszy, iż te władze wyrokujące, 
z tego powodu właśnie widzą się zmuszone, 
tam, gdzie kara 5 zł. nie odpowiada rozmia- 


rom winy i szkody, uwalniać szkodników od 


wszelkiej kary, co demoralizująco wpływa na 
ludność ; ж 
zważywszy wreszcie, iż grzywna 5 zł. 
jest bądź co bądź przy przekroczeniach dro- 
bniejszej natury, niewątpliwie zbyt dotkliwą, 
a nawet wprost krzywdzącą — podpisani 
uznając, iż oznaczenie minimum kary na 1 
koronę wcale się nie przyczyni do pogorsze- 
nia stanu rzeczy, lecz owszem ułatwi władzy 
wykonywanie ustawy i pozwoli jej sprawie- 
dliwiej ocenić dany czyn karygodny, przez co 
wzbudzi u ludności większe poszanowanie 
dla tego prawa a zaufanie do władzy, wnoszą: 


Wysoki Sejm raczy uchwalić załączony 


'/. projekt ustawy. 
Lwów, dnia 28. kwietnia 1900. 
Wnioskodawca: 
Zdzisław Tarnowski. 
St. Tarnowski, Sanguszko, Stadnicki, A. Po- 


tocki, Ostapczuk, Karol Dzieduszycki, Kra- 
marczyk, Data, Szwed, Potoczek, Warzecha, 
Żardecki, Nowakowski, Kułczycki, Hamorak. 


Ustawa 


ZGNIBg - ARE stan 
$. 69. kraj. « stawy wodnej w brzmieniu okre- 


Ślonem ustawą z 10. czerwca 1892 Nr. 43. 


ро. u. kr. 


Za zgodą Sejmu Mojego Królestwa Ga- 
licyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 


Krakowskiem rozporządam co następuje : 


Aut. I. 
8. 69. kraj. ust. wod. z 14. marca 1875 


Nr. 38. w brzmieniu ustawy z 10. czerwca 


1892 Nr. 43. określonem, zostaje uchylonym 
i ma opiewać jak następuje: 


8. 69. Wszelkie uszkodzenia i nadwe- 
urządzeń wodnych, przekroczenia 


rężenia 
ustaw, regulujących prawo wodne, jakoteż roz- 
porządzeń i zarządzeń wydanych w celu prze- 
prowadzenia tychże, w szczególności zakłada- 
nie budowli wodnych dla ochrony lub pożytku, 
użycie wód bez pozwolenia władzy, o ile to 
pozwolenie jest potrzebnem, przestawienie al- 
bo samowolna zmiana znaków do oznaczenia 
wysokości wody, wreszcie szkodliwe zdrowiu 
zanieczyszczanie wody, о ile te czyny n'e pod- 
padają pod powszechne prawo karne, uznane 
zostają za przekroczenie wodne i mają być 
karane przez władzę polityczną grzywną od 
1 korony od 300 koron, lub aresztem do 
jednego miesiąca, przyczem każdą grzywnę 


zmieniająca postanowienie 
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do 10 koron liczyć należy za jeden dzień 
aresztu, a przy grzywnach powyżej 10 ko- 
ron, za każde 10 koron jeden dzień aresztu. 


Art. II. 


і Ustawa niniejsza wchodzi w życie z dniem 
jej ogłoszenia. 


Art. III. 


Wykonanie tej ustawy poruczam moim 
Ministrom rolnictwa, sprawiedliwości, handlu i 
spraw wewnętrznych. 


Wniosek 


o bezzwłocznem wprowadzeniu monopolu 
trunków słodzonych. 


Słodzone trunki spirytusowe nie są trun- 
kiem  propinacyjnym. Sprzedawać je mogą 
posiadacze sklepów i sklepików, zkądkolwiek 
bądź je sprowadzą, tylko w opieczętowanych 
butelkach, które nie mniej jak trzecią część 
litra w sobie zawierają. Przy obowiązującej 
propinacyi galicyjskiej, ludność, która jeszcze 
nie wyrzekła się zupełnie wódki, ma przy- 
najmniej możność uchronienia się od demo- 
ralizującego wpływu karczmy przez to, że 
sobie w sklepiku może zakupić słodzone trun- 
ki do domu. 

Zważywszy, że dalsze ograniczenie skle- 
pików pod względem miary, żeby sprzedaż 
wódek słodzonych, była dozwolona tylko w bu- 
telkach większych jak dotąd, byłoby tylko 
wodą na młyn propinatorów i arendarzy; 
że takie postąpienie Rządu, którego tu się 
pewna część posłów domaga pod hasłem wal- 
ki przeciw alkoholowi, byłoby właśnie orze- 
czeniem i tej części ludności, która dziś od 
karczmy się odzwyczaiła, albo odzwyczaja, 
napowrót w objęcia żydowskiego karczemnego 
alkoholu. 

Stawiamy wniosek : 

Wysoki Sejm uchwali: 

Wzywa się Rząd, aby: 

1. bezzwłocznie wydał pozwolenie u- 
trzymywania w sklepikach i sklepach wódek 
słodzonych w opieczętowanych butelkach, któ- 
re nie mniej jak ćwierć litra w sobie za- 
wierają ; ; - 
9. ponieważ słodzone trunki врігу- 
tusowe nie są trunkiem propinacyjnym, aby 
bezzwłocznie przystąpił do wprowadzenia mo- 
nopolu wódek słodzonych. 

"Lwów dnia 28. kwietnia 1900. 


Sprawozdawca: 
Potoczek. 
Kramarczyk, Szwed, Krempa, Wójcik, Styła, 
Milan, Bojko, Data, (kuniewski, Bednarski, 
Niebyłowiec, Stojałowski, Warzecha, Bernadzi- 
kowski, Ostapczuk, Średniawski, Nowakowski. 
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Wniosek. 

Z uwagi, że na kolei państwowej Zwar- 
doń - Sucha na przystanku Pewel mała nie 
ma dotąd żadnej czekalni, a skutkiem tego 
publiczność narażona jest na różne niewy- 
gody, zwłaszcza że podczas zawieji śnieżnych, 
lub ulewnych deszczów musi stać pod go- 
łem niebem i czekać aż do nadejścia pociągu, 

Wysoki Sejm raczy zatem uchwalić : 

Wzywa się c. k. Rząd, ażeby na kolei 
państwowej obok przystanku osobowego i pa- 
kunkowego „Pewel mała* zbudowaną była cze- 
kalnia dla publiczności oczekującej na pociągi. 

We Lwowie, dnia 28. kwietnia 1900. 

Wnioskodawca : 
W. Szwed м. r. 
Krempa, Kramarczyk, Potoczek, Okuniewski, 
Data, Warzecha, Bojko, Niebyłowiec, Wójcik, 
Milan, Styła, Średniawski, Jahl, Bednarski, 
Kulczycki. 


Wniosek. 


Z uwagi, że miasta urządzające wodo- 
ciągi i oddające odbiorcom wodę za pośre- 
dnictwem wodomierzy, zniewolone są wobec 
istniejących rozporządzeń przyrządy te tak 
w celu ich zachowania, jakoteż późniejszego 
peryodycznego, co dwa lata próbowania do- 
stawiać do c. k. głównej Komisyi miar i 
wag we Wiedniu, która wyłącznie i jedyna 
w Państwie do przedsiębrania tych czynności 
jest upoważniona ; 

Z uwagi, że postanowienie to na zna- 
czne wydatki naraża miasta, urządzające 
wodociągi i utrudnia im prawidłową i ekono- 
miczną ich exploatacyą ; 

Z uwagi, że ułatwienie budowy i ad- 
ministrowania wodociągów leży w interesie 
dobra publicznego, a czynność cechowania i 
próbowania wodomierzy równie dobrze i poza 
stolicą Państwa odbywać się może bez nara- 
żania żadnego z istotnych interesów publi- 
cznych, a z korzyścią dla gospodarstw miej- 
skich w kraju podpisani wnoszą : 


Sejm raczy uchwalić: 


„Sejm wzywa c. k. Rząd do zmiany 
rozporządzenia Ministerstwa handlu z 5. 
września 1892 1. 175 dz. u. i rozp. p. 0 ty- 
le, ażeby tak cechowanie jak i peryodyczne 
próbowanie wodomierzy odbywać się mogło 
nietylko w c. k. głównej Komisyi miar i wag 
we Wiedniu, lecz by dla czynności tej za 
rządzono stosowne urzędy w kraju, a miano- 
wicie na razie w Krakowie i we Lwowie. 


Lwów, dnia 28. kwietnia 1900. 


Wnioskodawca : 
Jan Rotter w. r. 
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Małachowski, Michalski, Weigel, Dworski, 
Krempa, Soleski, Klemensiewicz. Wiśniewski, 
Loeweustein, Słotwiński, Styła, Witosławski, 
Romanowicz, Bednarski, Rayski, Żardecki, 
Górka, Goldmann, Olpiński, Bernadzikowski, 
Wójcik, Fruchtmann, Jahl, Jabłoński, Bojko. 


Wniosek. 


Ustawa o ochronie gospodarstw rolnych przed 
szkodami przez dziczyznę wyrządzonemi. 


SE 


Władza polityczna powiatowa ustanowi 
w każdej gminie dwóch przysięgłych znaw- 
ców (8. 62 ustawy łowieckiej) oraz dwóch za- 
stępców do oceniania szkód przez dziczyznę 
wyrządzonych. Znaweami do oceniania szkód 
przez dziczyznę wyrządzonych mogą być te 
same osoby, które w myśl ustawy o policyi 
polowej ustanowione są do oceniania szkód 
polowych wogóle. 


8. 2. 

W okolicach, gdzie dziki wyrządzają 
szkody w ziemiopłodach uprawnieni do po- 
lowania są z reguły odpowiedzialni za tego 
rodzaju szkody. 

Władza polityczna powiatowa ma pra- 
wo tylko wówczas uznać uprawnionych do 
polowania nieodpowiedzialnymi za szkody 
przez dzika wyrządzone ($. 47 Ustawy łowie- 
ckiej), gdy będzie udowodnione, że szkody 
pochodzą od dzika, przypadkiem zabłąkanego 
w okolice zwyczajnie od dzików nienawie- 
dzone. 

Władze polityczne powiatowe winny 
utrzymywać wykaz okolic przez dziki nawie- 
dzanych, gdzie odpowiedzialność za szkody 
ciąży bezsprzecznie na uprawniónych do po- 
lowania. Wykazy takie mają być co roku po- 
dawane do wiadomości gmin, oraz uprawnio- 
nych do połowania, z prawem zażalenia do 
с. k. Namiestnietwa. 

C. k. Namiestnictwo zestawi z tych 
wykazów przestrzenie kraju przez dziki na- 
wiedzane. 


8. 8. 


W okolicach, gdzie lisy, niedźwiedzie 
i wilki wyrządzają szkody w dobytku rol- 
nika, obowiązywać mają co do wynagro- 
dzenia szkód podobne przepisy, jak w 8. 2. 
tej ustawy. 


8. 4. 


Przełożony gminy winien co do każdej 
szkody wyrządzonej przez zwierzynę dziką, 
natychmiast zbadać stan rzeczy ($. 58. Usta- 
wy łowieckiej i $. 49. Ustawy polowej), oraz 
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zarządzić oszacowanie szkody przez jednego 
lub przez obydwóch znawców ($. 62. ustęp 4. 
Ustawy łowieckiej), zawiadamiając o terminie 
obydwie strony. Przełożony gminy jest 
w myśl niniejszej ustawy raz na zawsze do 
tych spraw delegatem, Władzy politycznej 
powiatowej ($. 62. Ustawy łowieckiej). і 

Władza polityczna powiatowa ustanowi 
także raz na zawsze dla każdej gminy 
zastępcę delegata, który ma działać w wypad- 
kach 8. 62, ustęp ostatni, oraz na wypadek 
innej przeszkody Przełożonego gminy. Gdy 
szkoda dotyczy znawcy, albo osób z nim spo- 
krewnionych ($. 62), Przełożony gminy (De- 
legat) ma wezwać innego znawcę, w razie 
potrzeby nawet z sąsiedniej gminy. Gdyby 
zgodne załatwienie nie przyszło do skutku, 
ma Delegat (zastępca) po spisaniu protoko- 
łu, sprawę bezzwłocznie odstąpić Władzy po- 
litycznej powiatowej. 

Formularze zawiadomień i protokołów 
do użytku Przełożonych gmin (Delegatów) 
ułoży с. k. Namiestnictwo. 


355. 


Polityczna władza powiatowa winna 
bezzwłocznie przystąpić do orzeczenia 0 od- 
szkodowaniu ($. 61. Ustawy łow.), oraz win- 
na czuwać nad tem, aby szkody przez dziką 
zwierzynę wyrządzone, były natychmiast 
wynagradzane. Gdyby po wysłuchaniu stron 
i rzeczoznawców w urzędzie z ważnych po- 
wodów (8. 62. ustęp 6.) okazała się potrzeba 
ponownego dochodzenia, może Władza po- 
lityczna powiatowa wyznaczyć do tego innego 
Delegata, oraz innych znawców. Delegowanie 
urzędnika Starostwa do takich czynności 
na koszt stron może być tylko w nadzwy- 
czajnych wypadkach zarządzone, pod odpo- 
wiedzialnością Starosty, i pod zagrożeniem 
nie przyznania kosztów komisyjnych. 


We Lwowie dnia 28. kwietnia 1900. 


Wnioskodawca : 
Data. 


Potoczek, Krempa, Warzecha, Szwed Ostap- 

czuk, Bojko, Niebyłowiec, Styła, Okuniewski, 

Bernadzikowski, Nowakowski, Wójcik, Śred- 
niawski, Milan, Kramarczyk. 


Interpelacya 
do JW. Pana Komisarza rządowego. 


Zważywszy, źe w gminie Załęże w po- 
wiecie Jasielskim prowadzi się zła gospodar- 
ka przez tamtejszego wójta Kazimierza Dzika 
i pisarza gminnego, sam wójt Kazimierz Dzik 
bez Rady gminnej pozwala sobie majątkiem 
gminnym rozporządzać, gminne pastwiska na- 
daje bez uchwały Rady gminnej i bez uwia- 
domienia Wydziału powiatowego, osobom ta- 
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kim, które stoją po jego stronie i ze swej 
familii, przez co gmina Załęże jest zmuszo- 
ną udawać się do procesu na drogę sądową 
o przeprowadzenie majątku gminnego do pie- 
rwotnego stanu. 

Gmina Załęże wniosła prośbę z doku- 
mentami tej gospodarki Kazimierza Dzika do 
c. k. Starostwa w Jaśle o rozwiązanie Rady 
gminnej i o nowe wybory; do tego czasu 
niema gmira żadnej odpowiedzi od c. k. Sta- 
rostwa a Kazimierz Dzik tę samą gospodar- 
kę w gminie prowadzi dotąd. 

Przeto podpisani zapytują Wys. с. k. 
Rząd, czyby nie. raczył wglądnąć na c. К. 
Starostwo w Jaśle, ażeby zarządziło rozwią- 
zanie Rady gminnej i nowe wybory w gminie 
Załężu. 


Lwów, dnia 28 kwietnia 1898. 


Interpelant 
Data. 


Styła, Warzecha, Krempa, Okuniewski, Nowa- 

kowski, Ostapczuk, Milan, Bernadzikowski, 

Średniawski, Kramarczyk, Szwed, Niebyłowiec, 
Potoczek, Bojko; Wójcik. 


Interpelacya. 


Do Jaśnie Wielmożnego Pana Komisarza 
Rządowego. 


Komitet c. k. Towarzystwa rolniczego 
krakowskiego rozpoczął jeszcze w roku 1891 
starania o założenie dla zachodniej części 
kraju rolniczej stacyi doświadczalnej. Wedle 
pierwotnego projektu, stacya taka miała po- 
wstać, jako instytucya krajowa przy średniej 
szkole rolniczej w Czernichowie i subwencya 
ze strony Rządu na ten cel była już przy- 
rzeczona. 

Ponieważ jednak Czernichów leży na 
uboczu, zdaleka od Krakowa i niema dogo- 
dnych połączeń komunikacyjnych, uznano, że 
daleko odpowiedniejszą siedzibą dla mającej 
powstać stacyi będzie Kraków, gdzie stan 
rolniczy pozyskał już w nowo założonem Stu- 
души rolniczem przy Uniwersytecie-Jagielloń- 
skim: ognisko wiedzy zawodowej. 


W skutek tego w 1894 roku wniósł 
Komitet imieniem Towarzystwa petycyę do 
Sejmu o założenie w Krakowie krajowej rol- 
czej stacyi doświadczalnej. W załatwieniu 
tej petycyi Wysoki Sejm, uznając wielką ko- 
rzyść  ściślejszego połączenia takiej stacyi 
z istniejącem już w Krakowie Studyum rol- 
niczem, uchwalił 9. lutego 1995 roku ze 
względu, że to Studyum znajduje się pod 
opieką є. Кк. Rządu, wezwać c. k. Rząd do 
założenia i utrzymania w Krakowie instytucyi 
doświadczalnej, której Towarzystwo 10lnicze 
się domagało. 
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Wezwanie Wysokiego Sejmu zostało 
zrazu przez sfery rządowe bardzo życzliwie 
przyjęte. W skutek porozumienia pomiędzy 
c. k. Ministerstwem wyznań i oświaty a 
c. k. Ministerstwem rolnictwa, postanowiono 
w zasadzie założyć stacyę doświadczalną rol- 
niczą w Krakowie, pizy Studyum rolniczem 
w taki sposób, że zarząd stacyi będzie spo- 
czywał w rękach Ministerstwa oświaty. zaś 
funduszów na założenie i utrzymywanie do- 
starczy Ministerstwo rolnictwa. W myśl tego 
porozumienia otrzymał Senat Uniwersytetu 
Jagiellońskiego polecenie opracowania projektu 
orgąnizacyi przyszłej stacyi. Projekt ten wy- 
pracowano trzymając się o ile możności za- 
sadniczych punktów statutów ułożonych przez 
c. k. Ministerstwo rolicwa dla rządowych sta- 
- cyi doświadczonych w Wiedniu, Gorycyi Spa- 
lato i t. p. lecz zarazem uwględniając od- 
mienne potrzeby i stosunki naszego kraju. 

Odpowiednio do tego, do głównych za- 
dań przyszłej stacyi zaliczono nietylko pracę 
naukową wewnętrzną, lecz nadewszystko od- 
działywanie jak najpilniejsze na zewnątrz na 
praktykę rolniczą, w celu podniesienia w kra- 
ju produkcyi rolniczej. 

Projekty statutów i regulaminów prze- 
słane Ministerstwu wyznań i oświaty zostały 
z małemi poprawkami w zasadzie przyjęte 
a senat akademicki Uniwersytetu Jagielloń- 
skiego rozporządzeniem z dnia 25. marca 
1897 L. 6178, otrzymał polecenie wyszuka- 
nia i przedstawienia kandydata na kierownika 
mającej powstać stacyi, oraz wynalezienia 0d- 
powiedniego dla niej lokalu. Równocześnie 
nadeszło zawiadomienie, że Ministerstwo roz- 
porządza na rok 1897 na cele przyszłej sta- 
cyi, tylko kwotą 4000 zł. wskutek czego 
otwarcie jej może nastąpić dopiero w ciągu 
1898 roku i że c. k. Namiestnictwo we Lwo- 
wie otrzymało polecenie wstawienia do bu- 
dżetu na 1898 rok dla kierownika stacyi 
płacy zwyczajnego profesora Uniwersytetu 
oraz odpowiedniej kwoty na założenie i u- 
trzymanie stacji. 

Polecenie to Senat akademicki wypełnił 
jeszcze przed upływem 1897 roku i należało 
się spodziewać, że sprawa tak ważna dla kra- 
jowego rolnictwa i przez lat tyle przez Ko- 
mitet Towarzystwa rolniczego popierana do- 
czeka się nareszcie ostatecznego i należytego 
załatwienia. Tymczasem nadzieja ta dotąd 
zawiodła. Sprawa stacyi zaległa nasamprzód 
w c. k. Namiestnictwie we Lwowie i dopiero 
w Kwietniu odesza z tamtąd do Wiednia ро 
zmianie Ministerstwa, a brak stanowczej roz- 
trzygającej decyzyi со do przedstawień Senatu 
akademickiego budzi poważną obawę, że pro- 
jekt organizacyi rządowej doświadczalnej sta- 
cyi przy studyum rolniczem w Krakowie, 
zrazu traktowany z należnem uznaniem i zro- 
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zumieniem potrzeby kraju i państwa spotyka 
się obecnie z pewną nieprzychylnością. 7 ca- 
łym naciskiem zaznaczyć trzeba, że o braku 
funduszów na założenie i utrzymanie stacji 
nie może być mowy. Inne państwa miliony 
na ten cel łożą ze świadomością, że sowicie 
się one. opłacą, przez podniesienie produkcyi 
rolniczej. W Austryi pod tym względem stan 
rolniczy nie doznaje dotąd dosyć skutecznego 
poparcia i rezultat z tego jest taki, że sto- 
sunki ekonomiczno-rolnicze coraz вів pogar- 
szają, produkcya roślinna nie postępuje na- 
leżycie a bilans handlowy zamyka się coraz 
większym niedoborem, z powodu malejącego 
wywozu płodów rolniczych. 

Osobliwie w kraju naszym na polu pod- 
niesienia produkcyi rolniczej jest jeszcze bar- 
dzo wiele do zrobienia, a założenie rolniczej 
stacyi doświadczalnej jest wprost piekącą po- 
trzebną. Od zaspokojenia rychłego tej po- 
trzeby nie powinien się c. k. Rząd uchylać, 
tem więcej, źe organizacya stacyi przy Stu- 
dyum rolniczem w Krakowie wedłe proje- 
któw w zasadzie przyjętych wymaga nawet 
mniejszych kosztów, niż je c. k. Rząd poniósł 
dla innych krajów, w których rolnictwo ma 
daleko mniejsze niż u nas znaczenie — i że 
zadość uczynienie potrzebie niezbędne jest 
zarówno dia dobra kraju, który jest tylko 
krajem rclniczym, a ostatnie miejsce zajmuje 
co do wysokości produkcyi przeciętnej z he- 
ktara — jak i dla dobra państwa. i 

Wobec tego niżej podpisani zapytują 
c. k. Rządu: й 

Dlaczego dotychczas nie uczyniono za- 
dość wyrzeczonemu wezwaniu sejmowemu 
z dnia 9. lutego 1895, oraz kiedy c.k. Rząd 
zamyśla stacyę doświedczalną w Krakowie 
powołać do życia. 

Lwów dnia 26. kwietnia 1900. 

Interpelant 
Karol Czecz. 
Wodzicki, A. Potocki, Hupka, Zoll, Ścipio, 
Dąmbski, Górski, Stadnicki, A. Skrzyński. 
Lubomirski, Brunicki, Męciński, Paszkowski, 
Sznell, Cieński, Theodorowicz. 
Sekretarz p. A. hr. Potocki (czyta): 


Interpelacya 
do JWielmożnego Pana Komisarza rzą- 
dowego. 

Pisma peryodyczne ogłosiły zdumiewa- 
jące fakta nadużyć w powiecie wielickim, 
których dopuszcza się bezkarnie p. Karol 
Czecz marszałek powiatu. 

Poczyna on sobie w powiecie jakby w 
samodzielnem państwie, wprowadza nowe 
przez siebie wymyślone ustawy a nie respe- 
ktuje ustaw powszechnie w kraju obowiązu- 
jących. 
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I tak w r. 1899 wyprawił on do gmin|wał. W innych gminach nie pozwolił різа- 
wiejskich przyjaciela swego, lustratora Jana |rzowi odczytywać całej uchwały w obec <ad- 


Czerneckiego, któremu polecił zaprowadzić 


w tychże gminach pisarzy okręgowych. Jan, opuścić. 


Czernecki wpadał niespodziewanie do gminy 
rozkazał naczelnikowi natychmiast zwołać 
Radę gminną a pisarzowi wpisać do księgi 
uchwał, następującą uchwałę, której koncept 
woził ze sobą. ą 

„Uchwała: Rada gminy N. N. na wnio- 
sek naczelnika gminy uchwala, że gmina 
N. N. przyczyniać się będzie do płacy pisa- 
rza okręgowego gminnego zawsze corocznie 
kwotą, wstawianą na pisarza do budżetu 
gminnego, a zatwierdzoną przez Wydział po- 
wiatowy, która będzie wynosiła kwotę co 
najmniej .... zł” 

Powyższą kwotę ma Zwierzchność gmin- 
na N. N. odsyłać do Wydziału Rady powia- 
towej od 1. lipca 1899 r. w dwóch ratach z 
góry płatnych". 

„Z dniem ustanowienia pisarza gmin- 
nego okręgowego przez Wydział powiatowy 
w Wieliczce, Rada gminna wszelką władzę i 
prawo swoje co do tegoż odstępuje Wydzia- 
łowi powiatowemu, który będzie miał prawo 
takowego ustanowienia a w razie potrzeby i 
oddalenia bez poprzedniego zawiadomienia 
Zwierzchności gminnej*. 

„Płacę pobierać będzie pisarz gminny 
okręgowy w Wydziale powiatowym*. 

Gdy tę uchwałę, zmieniającą z gruntu 
a bez ustawy Sejmowej і sankcyi Monarszej 
ustawę gminną z d. 19. sierpnia 1866 (Dz. 
u. kr. Nr. 19.) pisarz zaciągnął do księgi 
uchwał, Czernecki zażądał, aby ją radni pod- 
pisali, tym zaś którzy nie chcieli podpisać 
groził, że ich zaskarzy do Sądu i karę będą 
musieli zapłacić. 

W gminie Hucisko przybyło na to im- 
prowizowane posiedzenie rady, tylko dwóch 
radnych, z których jeden odmawiał podpisu 
a wtedy groził mu Czernecki, że go zaska- 
rzy do ck. Starostwa za opór władzy krajo- 
wej i pokazywał jakieś pismo, że ma rozkaz 
przeprowadzić takie uchwały. 

Pod tą groźbą podpisali uchwałę dwaj 
radni a liczbę podpisów uzupełnił Czernecki 
poleciwszy podpisać się pod uchwałą różnym 
gospodarzom, którzy nawet zastępcami rad- 
nych nie byli. 

Podobnie działo się w gminach Lipnik, 
Wierzbanowa, Poznachowice dolne, Poznacho- 
wice górne, Komorniki i Czasław. 

Gm. Raciszkowice oparła się żądaniu 
Czerneckiego, wtedy wzywał оп radnych w 
„imieniu prawa* do podpisania uchwały i gro- 
ził, że w asystencyi żandarma przyjedzie 

W niektórych gminach nie dał Czer- 
necki posyłać po pisarza, lecz sam własno- 
ręcznie „uchwałę* rzeczoną do księgi wpisy- 


nych a w razie żądania kazał niektóre ustępy 


W pewnej wreszcie gminie twierdził, 
że gdyby miał pod ręka żandarma, toby za- 
raz kazał aresztować radnego, który podpisu 
odmawia. Opowiadał, że ta nowa ustawa. jest 
podpisaną przez Cesarza! więc radni muszą 
ją podpisać. Naczelnikom gmin obiecywał 
względność przy lustracyi, jeżeli uchwałę 
przeprowadzą. 

Na te wszystkie niesłychane nadużycia 
Czerneckiego patrzył przez palce przyjaciel 
jego p. Karol Czecz, a nawet Wydział pow. 
чу Wieliczce zakomunikował gminom, że te 
ich uchwały, jak wykazaliśmy bezprawne i 
wymuszone, przyjmuje do wiadomości. A stało 
się to już wtedy, gdy gminy na posiedzeniach 
Rady, umyślnie i legalnie zwołanych, zniosły 
dawno poprzednią uchwałę, o czem Wydział 
powiatowy a nawet krajowy zawiadomiono. 

Udawali się też wójtowie do c. k. Sta- 
rosty z zażaleniem i stanowczem oświadcze- 
niem, że gminy pisarzy okręgowych nie chcą 
i nie dopuszczą. I to było bez skutku. Na 
rokach wójtów w Dobczycach oznajmił p. Ka- 
rol Czecz, że tak być ma, bo on tak chce. 

Nie dość na tem. Р. Karol Czecz roz- 
ciągnął despotyczne a samowładne rządy na- 
wet na gminy miejskie. 

Wbrew 8. 25 lit. p. (ust. z З lipca 
1896. Dz. u. kr. Nr. 51) polecił p. Czecz 
swemu przyjacielowi Czerneckiemu przywieść 
gobie podania kompetentów na posadę sekre- 
tarza, kasyera i weterynarza: miejskiego 
w Dobczycach stosownie do rozpisanego kon- 
kursu wniesionych i osobnem rozporządze- 
niem doniósł Wydział powiatowy w Wieliczce 
miastu Dobczyce, że sam posadę sekretarza 
miejskiego wedle swego widzenia nada. 

Miasto zastrzegło się energicznie prze- 
сім tej uzurpacyi Wydziału, samo w myśl 
ustawy obsadziło posady wakujące, lecz po- 
mimo kilkakroć ponawianych domagań, zwro- 
tu podań od Wydziału powiatowego docze- 
kać się nie może, a przyjaciel p. Czecza, 
Czernecki, rozgłasza, że nominacyę Rady 
miejskiej będą usunięte bo jedynie p. Czecz 
jest samowładnym panem powiatu, a ustawa 
przez Monarchę zatwierdzona musi ustąpić 
przed jego zachceniami. 

W brew 8. 25. lit. b) i wbrew 8. 46 
lit. h) ustawy wyżej cytowanej, Wydział po- 
wiatowy bezprawnie od kilku lat zarządza 
funduszami miasta Dobczye w wysokości 
przeszło 10.000 zł. i wydał te pieniądze bez 
żadnego upoważnienia Rady miejskiej i bez 
składania nawet szczegółowych rachunków. 

Wbrew 8. 25 lit. e) postawił Wydział 
na koszt miasta Dobczyc ogromną rzeźnię, 


614 


nie przedkładając nawet gminie planów i ko- 
sztorysów i nie kollaudując tego budynku. 

Wbrew $. 25 lit. Б) wbrew 8. 98 cyt. 
ustawy, Wydział powiatowy zmienia dowolnie 
poszczególne pozycye budżetu miejskiego, 
wcale nie wymagające zatwierdzenia Rady 
powiatowej, jak n. p. w r. 1899 zmienił zu- 
pełnie uchwaloną przez Radę miejską dota- 
cyę dla urzędników i sług gminy, chociaż 
sprawa ta należy wyłącznie do kompetencji 
Rady miejskiej po myśli 8.25 lit. п) i lit. o) 
cytowanej ustawy. A tak bezprawnie i samo- 
władnie zmienionego budżetu już drugi rok 
nie odsyła Radzie miejskiej, przez co nie 
tylko udaremnia wniesienie rekursu do władz 
wyższych, ale nadto tamuje należyte budżeto- 
wanie gminy, gdyż budżet na rok 1900 do- 
tąd nie mógł być ułożony dla braku budżetu 
z roku 1899, który w Wydziale powiatowym 
zalega. Z tego też powodu nie mogły być 
dotąd sprawdzone i załatwione rachunki za 
rok 1899 po myśli 8. 25 Бі. i). 

Wbrew ustawie drogowej zarząd drogo- 
wy w Dobczycach wykonuje bezprawnie od 
łat kilku Wydział powiatowy. 

2 powyższego przedstawienia rzeczy 
okazuje się, że Wydział powiatowy w Wie- 
liczcee pod wodzą p. Karola Czecza opanował 
niemal cały zakres działania gmin i z pomi- 
nięciem i z pogwałceniem ustaw rządzi sa- 
mowładnie, wprowadzając nadto wedle swego 
widzimisię nowe i sprzeczne z dotąd obowią- 
zującymi ustawy. 

Gdy takie stosunki, urągające z za- 
sąd konstytucyi i autonomii gminnej, a lu- 
dność słusznie do najwyższego stopnia obu- 
rzające, cierpiane być hie powinny. 

Zapytują przeto podisani Ekscel. p. Na- 
miestnika, czy wiadomo Mu o tych bezpra- 
wiach w powiecie wielickim, i czy w porozu- 
mieniu z Wydziałem krajowym żechce je 
zbadać i położyć im tamę a winnych do su- 
rowej odpowiedzialności pociągnąć. 

We Lwowie 28 kwietnia 1900. 

Interpelant 
; Fr. Wójcik. * 
Krempa, Bojko, Styła, Milan, dr. Bernadzi- 
kowski, ks. Stojałowski, Data, Okuniewski, 
Niebyłowiec, Szwed, Warzecha, Nowakowski, 
Ostapczuk, Potoczek. 


Interpelacya. 
do Wysokiego Rządu! 

Mnożą się skargi 
wyrządzane przez dziki, 


ludności na szkody 
ale co. gorsza 
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czeństwo mienia, ale nie wygodny ten дів 
myśliwych patent został zastąpiony nową 
ustawą łowiecką, a nowa ustawa о polowaniu 
dała starostwu prawo „uznania* ($. 47 a.) 
a wykonanie tego prawa przez Starostów 
okazało, że starostowie używają go na szkodę 
pokrzywdzonego chłopa. 

Z pomiędzy innych, które Wysokiemu 
Rządowi będą znajome, przytoczymy nowy 
przykład postępowania władz: 

Gmina Krawce w powiecie tarnobrzes* 
kim otoczona jest zewsząd lasami dóbr Mo- 
krzyszowskich, w których żyją gromady 
dzików. 

Dziki te wyrządziły jednemu z tam- 
tejszych gospodarzy (Wojciechowi Decowi) 
szkody, które oszacowano na 14 kor. 30 kor. 
36 kor., i 36 kor., razem na 116 koron. 

Zarząd dóbr Mokrzyszowskich z począ- 
tku zgodził się na wynagrodzenie, potem od- 
mówił wszelkiego wynagrodzenia. 

Wtedy gospodarz udał się do starosty 
który polecił pokrzywdzonemu wnieść podanie 
па, piśmie. 

Wniesiono podanie. 

Tymczasem został starostą Pokiński. 
Ten uznał, że lepiej nie zadzierać z panami 
i w krótkiej drodze wybił chłopu myśl 
o odszkodowaniu, bo któż panu udowodni, że 
on hoduje dziki, albo że nie pragnie ich 
wytępić! 

Zapytujemy Wysoki Rząd: 

1. W jaki spsób zamyśla ubezpieczyć 


rolnika przed takimi stronniczymi i chwiej-. 


nymi „uznaniami* starostów? 

2. Czy Rząd skłonny jest użyć jak naj- 
energiczniejszych Środków, aby poszkodowa- 
nemu Wojciechowi Decowi była szkoda na: 
grodzona? 

Lwów dnia 26. kwietnia 1900. 


Interpelant 
Stanisław Potoczek. 


Ostapczuk, Data, Krempa, Nowakowski, Nie- . 


byłowiec, Bojko, Stojałowski, Styła, На- 
morak, Winniczuk, Kramarczyk, Żardecki, 
Szwed, Wójcik, Milan, Warzecha. 


Interpelacya 
do Wysokiego c. k. Rządu. 


Ustawą krajową z dnia 6. marca 1875 | 


І, 27. wprowadzooe są sądy pokoju, jednak 
tylko w tych gminach, które liczą 4000 mie- 
szkańców. 

Zważywszy jednak, że wspomniane sądy 
pokoju a względnie urzęda rozjemcze są we 


mnożą się skargi na nieodpowiednie i stron- wszystkich gminach bardzo pożądane a ze 


nicze postępowania władz politycznych. 


względu na ich dodatnią działalność i ochro- 


Patent Cesarza Józefa о połowaniu|nę ludu przed kosztownemi procesami -- 


(8. 15.) dawał chłopu bezwzględne bezpie-' 


nader potrzebne — zapytują przeto podpi- 


w 
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sani: czyli i kiedy Wysoki c. k. Rząd sto- 


sownie do uchwały Wysokiego Sejmu z dnia 
18. marca 1899 przystąpi do zaprowadzenia 
urzędów rozjemczych w każdej gminie — 
rozszerzy kompetencyę przedmiotową tychże 
urzędów i uwolni od stempla wszelkie po- 
dania, protokoły i ugody z stronami zawie- 


' rane? 


Lwów, 28. kwietnia 1900. 
Interpelant 
W. Szwed. 


Okuniewski, Krempa, Kramarczyk, Potoczek, 

Data, Warzecha, Bojko, Niebyłowiec, Wójcik, 

Milan, Styła, Kulczycki, Jahl, Średniawski, 
Bednarki. 


Interpelacya 


"posła Krempy i tow. do Jaśnie Wielmo- 


żnego Pana с. k. komisarza rządowego w spra- 

wie pokrzywdzenia kilkunastu gmin powiatu 

tarnobrzeskiego w wykonaniu prawa służeb- 

ności w lasach dóbr Baranowskich przez p. 
Dolańskiego. 


Dobrowolną ugodą z dnia 30 sierpnia 
1861 następnie z 22. lipca 1862 wobec с. k. 
komisyi cyrkularnej pomiędzy pełnomocni- 
kami gminy Skopanie z jednej strony a 
p. Władysławem Szymanowskim, pełnomo- 
cnikiem hr. Karola Krasickiego właściciela 
dóbr Baranowa z przyległościami zawartą, 
a przez e. k. komisyę krajową dla wykupna 
służebności w Krakowie dnia 28. paździer- 


„nika 1862 potwierdzoną, a dalej na dobrach 


"Baranów zaintabulowaną, uregulowano prawo 
do poboru zbiorki przez włościan z gmin 
Kopanie, Suchorzów, Wola gołego, Knapy, 
Durdy, Smykle, Dymitrów mały, Koło, Dy- 
mitrów duży i miasteczko Baranów w na- 
stępujący sposób. 

Państwo  Baranowskie nadało wyż 
uprawnionym gminom na wieczne czasy 
prawo do zbierania drzewa na opał po 5 
cali od grubszego końca z lasów dworskich 
а mianowicie Krasiczyn lasu ostrawskiego aż 
do Radwanowej linii, który to łas wynosi obszaru 
4000 morgów, a to w ten sposób, że każde z go- 
spodarstw istniejących w chwili zawarcia ni- 
niejszej ugody, miało prawo do poboru 20 
fur drzewa rocznie przy czem nadmieniono 
w tej ugodzie, 26 prawo tych gmin uszczu- 
plone po wieczne czasy być nie może. 

.  Służebność tę wykonywały wyż pomie- 

lone gminy przez lat 30 z górą i nigdy 

«ie przyszło do żadnego konfliktu pomiędzy 
uprawnionymi a obciążonem tą służebno- 
8сіа państwem, dopiero w ostatnich czasach 
r. Stanisław Dolański właściciel tychże 
w 2 przyległościami uczynił podstępnie 


i 
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zamach na prawo uprawnionych, wobec Кіб- 
rego te stają się dla tychże iluzorycznemi. 

Opierając się bowiem na art. 19. po- 
wyższej ugody, który brzmi, że jeżeliby kie- 
dy dwór za pozwoleniem władzy, część 
lasu na inny cel; п. p. na orny grunt, na 
fabryki albo na huty obrócić chciał, naten- 
czas uprawnieni sprzeciwiać się temu nie 
mogą — wyrębuje las, trzebi, w którym 
uprawnieni mają prawo do poboru zbiorki, 
zamienia wyręby za pozwoleniem włady na 
grunt orny i łąki, czem krzywdzi właścicieli 
posiadających prawo serwitutowe, а tem sa- 
mem ludność, która na brak drzewa obecnie 
narzeka. 

W ten sposób w przeciągu ostatnich 
kilku lat znikło z powierzchni kilkaset mor- 
gów młodego bo 30 letniego lasu, a wre- 
szcie w niedalekiej przyszłości na poparcie 
tychże właścicieli gmin z używania tego 


prawa los jest zgotowany, nadto  upra- 
wnionych z furami fantuje w lesie, z lasu 
wypędza, bezprawnie aresztuje, karze grzy- 


wną taką, że cała fura tego nigdy wartać 
nie może, wzbraniając zbierania zbiorki. 

Kwestya ta była już przedmiotem inter- 
pelacyi w Sejmie w r. 1898 jednak do dziś 
w tem nic nie postanowicno. Wprawdzie 
w r. 1899. Wiceprezes Rady powiatowej Zu- 
ziak mając sprawę załatwić, na plebanii pro- 
tokołował delegatów z tych gmin, ale w tym 
kierunku nic nie uczyniono, a ludność usta- 
wiecznie w ten sposób jest narażoną na te 
same wspomniane powyżej trudności. 

Zważywszy, że powyższe postępowanie 
p. Dolańskiego Stanisława jest bezprawnem 
i złamaniem powyższej wymienionej ugody, 

zważywszy, że za kilka lat wskutek 
wyrąbania lasu służebnością powyższą obcią- 
żonego, prawo do poboru zbiorki dla upra- 
wnionych staje się niemożliwem, gdyż lasu 
nie będzie, który zniknie pod ciosami  sie- 
kiery, 

zapytujemy się Wysokiego Rządu, czy 
mu nie jest wiadomem postępowanie p. Do- 
lańskiego Stanisława. właściciela dóbr Bara- 
nowa z przyl. i со zamierza uczynić, aby 
uprawnionych w tych prawach utrzymać i ni- 
szczeniu tak młodego dó 30 letniego lasu 
przeszkodzić, wreszcie, czy Wysoki Rząd nie 
uznałby za stosowne przystąpić do uregulo- 
wania ciężarów gruntowych, oznaczyć się 
mających. 

Interpelant 
Fr. Krempa. 


Ostapczuk, Nowakowski, Karatnicki, Warze- 
cha, Wójcik, Okuniewski, Milan, Styła, Śre- 
dniawski, Bojko, Potoczek, | Niebyłowiec, 

Szwed, Data, Bernadzikowski. 
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Interpelacya 
do c. k. Rządu. 


Już blisko od 10 lat starają się górnicy | 
robotnicy kopalni soli w Wieliczce i Bochni 
o polepszenie swej dotychczasowej płacy i o 
sprawiedliwy wymiar godzin dziennej pracy 
kopalnianej — a chociaż żądania ich są bar- 
dzo słuszne, mimo to jeszcze dotąd nie przy- 
niosły żadnych pozytywnych rezultatów. Wpra- 
wdzie c. k. Władze górnicze dają, wymienionym 
górnikom robotnikom co chwila jakieś przy- 
rzeczenienia pod tym względem — ale przy- 
rzeczenia same nie wystarczają i domagają 
się swego jak najrychlejszego urzeczewistnienia. 

Zapytujemy tedy c. k. Rząd, kiedy 
myśli stanowczo przystąpić do uregulowania 
płacy i czasu dziennej pracy kopalnianej 
górników robotników wymienionych obu ро- 
wyżej kopalni soli w Wieliczce i Bochni ? 

Lwów, dnia 28. kwietnia 1900. 

Interpelant 
Potoczek. 

Średniawski, Bednarski, Bernadzikowski, Wój- 

cik, Data, Nowakowski, Ostapczuk, Stojało- 

wski, Kramarczyk, Krempa, Szwed, Styła, 

Okuniewski, Milan, Bojko, Niebyłowiec, Wa- 

rzecha. 


Interpelacya 


do Jaśnie Wielmożnego Pana Komisarza 
rządowego. 


W ostatnich dniach rozesłało c. k. Sta- 
rostwo do urzędów parafialnych okólnik wzy- 
wający takowe, aby wyciągi metryka!ne do 
celów reklamacyjnych zechciały na przy- 
szłość wydawać stronom w języku niemieckim. 

Wezwanie to ma się opierać na rozpo- 
rządzeniu ministeryalnem z dnia 5. czerwca 
1869 dz. u. kr. Nr. 24. 

Ponieważ od czasu ogłoszenia tego roz- 
porządzenia upłynęło z górą już lat 30, przez 
który to przeciąg czasu proboszczowie w ję: 
zyku niemieckim nigdy nie urzędowali, po- 
nieważ język niemiecki nie jest językiem 
urzędów parafialnych, a wyciągi metrykalne 
nie niemieckie wystarczały dotąd zawsze ko- 
misyom reklamacyjnym w których skład wcho- 
dzą także nie wojskowi, zwłaszcza że ofice- 
rowie armii mają obowiązek przyswojenia 
sobie języka swego pułku — rzecz ta przed- 
stawia się jako niepotrzebna sekatura dusz- 
pasterzy i jako chęć wprowadzenia niemczyzny 
tam gdzie ona żadnego gruntu podstawowego 
nie ma. Okólnik tego rodzaju niepotrzebnie 
rozgoryczenie wywołuje. 

Podpisani zapytują Pana с. k. Komi- 
sarza rządowego na jakiej podstawie wyciągi 
metrykalne do celów reklamacyjnych zaliczać 
się mają do pism rozporządzeniem ministe- 
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ryalnem wyżej przytoczonem objętych i czy 3 
jest istotnie potrzeba aby urzędy parafialne з 
w obcym języku akta sporządzały. М 
Interpelant a 

Jakliński : ts 

Jabłoński, Bednarski. Żardecki, Górka, Trze- | т 
cieski, Schnell, Sala, Bielański, Tbeodorowicz, Ж 
Sozański, Skałkowski, Białoskórski, Soleski, a: 
Dr. Olpiński, М. Torosiewicz. о 

Ж 

Interpelacya п: 

до Jaśnie Wielmożnego Pana komisarza М 
rządowego. гі 

о 

W gminie Gąsówka powiat Jasło sprze- | 
dał Kazimierz Gorajski z Umieszczyna las w 
żydowi, który bez względu na obowiązujące je 
przepisy przystąpił bezzwłocznie do wycina- 1-5, 
nia rzeczonego lasu w sposób rabunkowy. 5 

Wobec tego wniósł р. Biesiadecki wła- | п 
ściciel sąsiedni ch gruntów skargę do c. k. Sta- w 
rostwa w Jaśle przeciw wyż wspomnianemu а) 
żydowi z żądaniem zbadania stanu rzeczy na а 
miejscu przez delegata rządowego. Wynikiem 5, 
komisyonalnych oględzin było wydanie ze 
strony c. k. Starostwa  jasielskiego zakazu I 
dalszego niszczenia lasu. з 

Przeciw temu orzeczeniu wniósł ów żyd 4, 
rekurs do Wys. c. k. Namiestnictwa, który „ 
rozstrzynięto na korzyść żyda, zezwalając 4, 
mu na wycięcie reszty lasu a nawet uwol- 
niono go od zalesienia wyrębu jak świadczy F 
załączona "/. petycya z gminy Gysówka. st 

Wobec tego zapytują podpisai JW. Pana | Ga 
Komisarza rządowego: | 7 ч 

1) Czem usprawiedliwi to pozwolenie 
dalszego rąbania lasu i czy można przypu- 
szczać, aby na podobne zniszczenie lasu ze- | 
zwoliło c. k. Namiestnictwo wobec słów wy- | dc 
powiedzianych przez Ekselencyę Pana Na- 
miestnika przy otwarciu sesyi sejmowej. 

Lwów, dnia 26. kwietnia 1900. cy 
Interpelant że 
Milan: m 
Średniawski, Okuniewski, Styła, Wójcik, Рі 
Bojko, Krempa, Potoczek, Niebyłowiec, Szwed, 81 
Sała, Ostapczuk, Warzecha, Nowakowski, ki 
Kramarczyk, Bernadzikowski. dr 
Odpis do ls. 3540. Е- 
uł 

Gąsówka, dn. 31. marca 1900. 

Wysoka Izbo! 

Niżej podpisana Rada gminna żąda za- 
bronienia niszczenia lasów a sprzeciwia się 8 
niszczeniu lasów со my podpisani sami  до- s 
znali co się dzieje w naszym lesie. Gmina У, 


Gąsówka ma mały folwark, który przed dwo- 


|ma laty podpadał pod Kazimierza Goray- 


з 


кі, 
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skiego z Ulmieszeza, on sprzedał pierwszy 
las żydom a później o rok sprzedał folwark 
W. Panu J. Biesiadeckiemu z Jasła, który 
- jak przybył na Gosiówkę zażądał z Staro- 
stwa z Jasła o wydelegowanie komisyi, że 
tak młody las niszczy żyd a nie oddaje co 
roku po kawałku do zasadzenia ani też do- 
łow nierówna, komisya przyjechała i zeznała, 
ażeby ten tak młody las nie burzył, jeno 
odsprzedał УУРапи J. Biesiadeckiemu  wła- 
ścicielowi folwarku i tę ziemię, co las jest 
na 5 lat sprzedany. Żyd wniósł rekurs do 
Namiestnictwa i otrzymał pozwolenie do wy- 
rąbania wszystkiego lasu i został wolny od 
oddania po kawałku ziemi co roku do zasa- 
dzenia. A co gorsze las niszczy, rąbie i wy- 
wozi gdzieś na kolej aż do Jasła i ten rok 
jest mokry to tak drogi zepsuł, że trudno 
orzejść a Boże broń księdza do chorego do- 
wieść to trudno z wielkim gwałtem, gmina 
Gąsówka pisała do Wydziału powiatowego 
w Jaśle o Ściągnienie co ze żyda na drogi, 
ale cóż z tego, że taki Wydział opieszały 
а со ше możemy tego wiedziec, że może i 
ze żydem trzyma, ani nam nawet nie odpisał. 
Zatem my niżej podpisani prosimy Wys. 
izbę o wglądnienie oto, że zaprzeczenie ni- 
szczenią tak młodego lasu a о nakaz Wy- 
działowi powiatowemu w Jaśle o z ciągnienie 
р tego żyda jakiś czynsz na drogi, które są 
teraz nie do użycia. 


. Franciszek Świątek wójt, Jan Stadała za- 


stępca, A. Wyderka, Marcin Wietecha, Jan 

Grochowski, Jan Wietecha, Tomasz Krza- 

nowski, Piotr Albert, Bartłomiej Pruchnicki, 
Jan Kucharski, Wojciech Dubiel. 


z 


Interpelacya 


Wielmożnego Pana 
rządowego. 


= a 


do Jaśnie Komisarza 


Zważywszy, że ludność gmin graniczą 
cych z Węgrami skarzy się na ten przepis, 
że jak kto kupi bydlę ze wsi węgierskiej to 
MUSI dać znać do ck. Starostwa, ażeby 
Przyjechał weterynarz. Ponieważ koszt wyno- 
Si kilkanaście koron, więc ten biedak zakupił 
krowę np. za 60 koron musi prawie tyle 
drugie zapłacić za oględziny. 

Przeto podpisani zapytują ck. Rząd. 
Czyby nie zechciał temu zaradzić i jakoś to 
ułatwić. 

We Lwowie, dnia 24. kwietnia 1900. 

Interpelujący 
Data. 


Średniawski, Krempa., Bernadzikowski, Mi- 

am, Styła, Wójcik, Kramarczyk, Warzecha, 

Jstapczuk, Stojałowski, Nowakowski. Niebyło- 
wiec, Szwed, Winniczuk, Bojko: 


' 
| 


і 
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Sekretarz р. Кагафріскі (czyta): 


Interpelacyja 
do p komisarja prawytelstwennoho. 


W hołośnij a sumnij sprawi zwirskych 
tortur, jakych dopuskałyś organy mijskoji po- 
licyji, zapowiw  prawytelstwennyj komisar, 
szczo c. k. Namistnyctwo poruczyło c. k. Sta- 
rostwam zwernuty swoju uwahu na wykonu- 
wanie czynnostej policyji hromadskoji, a spe- 
cyjalno с. k. Starostwu w Sambori, szczoby 
prypylnowało, szezoby wyszsi funkcijonery po- 
licyji i hromadski riwnoż do otwiczatelnosty 
potiahneni zistały. 

W danim słuczaju odnak samo c. k. Sta- 
rostwo w Sambori zawynyło, szczo naczelnyk 
policyji mijskoji, Eitner, kotryj, jak to akta 
ślidstwa ukazujut, buw moralnym pokrowyte- 
telem samborskoho systemu tortur, do otwi- 
czatelnosty potiahnenyjne buw, bo z pryczy- 
ny, szczo Eitner buw c. k. Starosti Kieszkow- 
skomu duże pryhidnym orudyjem pry wybo- 
rach, szczo dalsze jak howorjat, jakyjś czas 
w Sambori ukrywaw i ochoroniaw pered wid- 
krytiem brata Starosty, łystamy honczymy 
poszukuwanoho zwistnoho Czesława Kieszkow- 
skoho, c. k. Starosta Samborskyj Kieszkow- 
skyj, koły uże protyw Eitnerowy Ślidstwo kar- 
ne ne łysz o torturowanie, i o spronewire- 
nie znacznych sum hromadskych weło sia, in- 
stancijunowaw u c.-k. prokuratora Dra Ste- 
belskoho, szczoby FKitnera ot otwiczalnosty 
karnoji oswobodyty, a koły uże okazało sia, 
szczo czołowik toj uże na stanowyszczy in- 
spektora policyji nijak uderżaty sia ne może, 
a szczo najmensze nahnanyj buty powynen, 
tojże starosta instancijonowaw u zawysymych 
wid sebe człeniw Rady hromadskoji, szczoby 
jemu Rada hromadska jak najwyższu pensy- 
ju wyznaczyła. і 

W wydu toho wseho zapytujut pidpy- 
sani: Czy świdomo se c. k. Prawytelstwu ? 
Jak sprawdaje c. k. Prawytelstwo powedenie 
swoho Starosty w tim prypadku ? 

Interpelujuczyj : 
dr. Okuniewskyj w r. 


Milan, Nowakowskyj, Ostapczuk, dr. Berna- 

dzikowskyj, Data, Styła, Wynnyczuk, Bojko, 

Sredniawskyj, Krempa,  Stojałowskyj, W. 
Szwed, Warzecha, Nebyłowec, Hamorak. 


Interpelacya 


do wysoko poważanoho Pana c. k. komisarya 
prawytelstwennoho : 


Riszeniem c. k. Starostwa w Starim 
Sambori z dnia 26/6 1888 Nr. 6013 zistała 
perewedena konkurencyja na budynky paro- 
|chijalni w Strilbyczach. W. r. 1897 dla do- 
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kinczenia robit zarjadyło buło с. k. Starestwo 
prymusowe. stiahanie zalahajuczych  datkiw 
i (цій czynnist” poruczyło swomu dyetarewy 
Ostrowskomu Czerez ciłyj Siczeń i Lutyj 
1898 r. stiahaw ti datky widporuczenyj dietar, 
pryczim broszy braw sam do własnych ruk, 
a wid mnohych widberaw nawit w c. k. Sta- 
rostwi. Do stiahnenia zalahało około 800 zł. 
a. w., a z toho jako zibranu sumu złożyw do 
ruk Predsidatela komitetu wseho na wseho 
277 zł. a. w. Czy tilko jak raz zibraw hro- 
szej, nichto ne może znaty, ałe w seli mało jest” 
takych szczo schotiłyby sia do dowhu pry- 
znaty, a p. Ostrowskyj pomymo najusylnij- 
szych starań komitetu parochijalnoho do nyni 
ue predłożyw żadnoho rachunku. Szczoby ho 
prymusyty do predłożenia toho rachunku, 
widnosyw sia Komitet parochijalnyj w r. 1899 
try razy do c. k. Starostwa, a to dnia 4 Lu- 
toho, 24. Lutoho i 29 Marta to samo do Wy- 
sokoho c. k. Namistwyctwa try razy a to 
dnia 31/5, 20/7 i 5/9 1899, a nadto dnia 
16. Sicznia 1900 znow uo c. k Starostwa, 
ta wsi ti prośby nemowby kaminie w wodu 
metaw. Tretyj rik wże mynaje wid czasu zi- 
brania hroszej, a rachunku jak ne buło, tak 
nemą. Kontrybuenty 'zanepokojeni bojat Sia, 
szczoby druhyj raz ne musiły płatyty. Koły 
tamtoho roku, jak to w intepełacyji wże pid 
neseno  buło, chodyło 0  obrachowanie 
u Śtrilbyczach  predsidatela Rady szkil- 
noji miscewoji, 0 parocha J. Jaworskoho 
iż hroszej szkilnych, pan Starosta Ricci wy- 
sław tuda Komisarja suprowodi dwoch żen- 
darmiw, szczoby jeho pompyty; w oczach 
parachian  upokoryty. Nelubych mu  osib 
бузпе i opokorjaje, а lubym osobam wse pobła- 
żaje. Z widsy bere sia rajukorupcyja. Pidpysani 
zapytujut Wys. c. k. Prawytelstwo, czomu 
sesia sprawa pomymo urgensiw dosy ne ро- 
łabodżena? 
W Lwowi dnia 28. Смібпіа 1900 
Interpelujuczyj : 
Wasyłyj Nebyłowec w. r. 
A. Wachnianym, Barwińskyj, Wójcik. W. Szwed 
Kulczyckyj, Bojko, Krempa, Potoczek, Śred- 


niawski, Styła, Milan, Okunewskyj, Data, 
Warzecha. 
Interpelacyja 

do WPoważ. p. Komisarja prawytelstwen- 


noho. 


W ponediłok i wtoro świat  Wełyko- 
dnych ruskych, koły wirni hr. k. obrjadu w 
cerkwach na nabożeństwi znachodyły sia, 
widbuwały żowniary c. k. 80. połku  pichoty 
w okołyciach mistoczka Bibrky рій prowo- 
dom swojich oficyriw probni marszi. 

Połk 80. rekrutuje sia z okołyć Zoło- 
czewa pereważno z pomeży ruskoji ludnosty. 


13. Posiedzenie z dnia 28. kwietnia 1900. 


Таку) wojak, nauczywszy sia w wijsku mało- 
ważyty swoji Świata, robyt sia indyferentnym 
dla św. wiry i cerkwy, — bude dobrym ma- 
teryjałom dla socyalnoji demokracyji W za- 
hali można skazaty, szczo własty wojskowi 
w wschidnij Hałyczyni na świata ruski mało 
uważajut i wojakiw ruskoho obrjadu, — pid- 
czas jich świat — do tiażkych robit zasta- 
wlajut. Dlatoho zapytut pidpysani, czy wido - 
mo to Wysokomu c. k. Prawytelstwu i czy 
hadaje na с. k. własty wojskowi wpłynuty, 
szczoby świata uroczysti ruskoho obrjadu 
buły w wojsku światkowani ? 
U Lwowi dnia 28. Cwitnia 1900, 
Interpelujuczyj : 
Wasyłyj Nebyłowec W. r. 
Wachnianyn, Karytnyckyj, Barwińskyj, Ha- 
morak, A. Rayski, Stojałowskyj, Sozański, 
Dr. Sawczak, Milan, Niezabitawski, Schnell, 
Dzieduszycki, Ostapczuk, Witold Niezabitow- 
ski, F. Kramarczyk, Sala, Starzyński, M. To- 
rosiewicz. 
Sekretarz p. Karatnicki (czyta) : 


Inierpelacya 
do Jeho Ekscelencyi p. Marszałka 
krajewoho. 
Reskryptom z 8. marcia 1898 Cz 10453 
zażadaw Wydił krajewyj wid Wydiłu Rady po- 
witowoji w Peremyszły, aby powidomyw hro- 
mady Sełyska i Medyka, szcżo projekta о8ц- 
szenia jich pil opraciowani i majut kosztu. 
waty 16.207 zł., szcze Wydił krajewyj o вій 
kwotu postaraje sia, jak  łysz interesowani 
hromady obowiażut sia zi swojeji storony po- 
kryty */, kosztiw, t. j. 5402 zł. 

Uchwałoju z dnia 17. УП. 1898 roku 
Rady hromadski interesowanych sił zhodyły 
sia na se; powidomyły Wydił Rady powito- 
woji w Paremysyły o zapawszij uchwali. 

Misto prystupyt do obicianoji roboty, 
Wydił krajewyj zażadaw u druhe za pose- 
rednyctwom Wydiłu Rady powitowoji Peremy- 
zkoji oświdczenia sia widpowidnych Rad hro- 
madskych, czy woźmut na sebe zobowiaza- 
nie uderżania wykopanych kanałiw w widpo- 
widnim poriadku ? 

Te zobowiazanie pryniały na sebe in- 
teresowani hromady dnia 3. XI. 1898 r., Wy- 
dił krajewyj odnak do seji pory ne wziaw 
sia za obiciani melioracyjni roboty. 300 mor- 
giw plidnoji zemli łeżyt pid wodoju, hroma- 
diane ponosiat wełyczezni straty, i hodi do- 
czekaty sia jim połahodżenia tak pekuczoji 
sprawy. 

Suprotiw toho zapytujut pidpysani Jeho 
Fkscelencyju Pana Marszałka krajewoho : 

Czy widome Jemu te niczym neopraw- 
dane opizniuwanie robit melioracyjnych w 
Sełyskach i Medyci? 


Wydiłu 


ai a 
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Szezo dumaje Jeho Ekscelencyja zarja- | w syli 


дубу, aby czerez karyhidne nedbalstwo i po- 
wiłnist autonomicznych organiw na buducze 
hromady ne buły prynewołeni żdaty litamy 
na perewedenie spraw wże dokładno obdu- 
manych i uchwałenych ? 
Lwiw dnia 28. Ćwitnia 1900. 
Interpelujuczyj : 
St. Nowakowskyj. 


Ostapczuk, Krempa, Milan, Wynnyczuk, Sto- 

jałowskyj, Kramarczyk. W. Szwed, Warzecha, 

Barwińskyj,  Karatnickyj, Kulczyckyj, Dr. 
Bernadzikowskyj, Bojko, Data, Wójcik. 


Interpelacyja 
do p. Komisarja prawytelstwennoho. 


Koły Prawytelstwo krajewe prychodyt: 
zdaje sia uże powoły do pereświdczenia, 
szezo terroryzmom wyborczym i storonny- 
czym pidpyraniem odnoji partyji w kraju 
pidczas wyboriw w zakonodatni tiła ne łysz 
ne osiahne sia dobra dla kraju, ałe protywno 
nyszczyt sia pośłidnu wiru w sprawidływist 
administracyjnych włastej, demoralizuje sia 
narid i kompromituje sia uprawu kraju pered 
ciłoju derżawoju, a nawit za hranyceju do- 
chodiat do pidpysanych wisty z kraju, szczo 
zakorinywszyj sia za poślidnych dwoch nami- 
stnykiw Hałyczyny sposib perewodżenia wy- 
boriw praktykuje sia teper jeszcze w pownij 
miri po powitach pry wyborach do Rad hro- 
madskych. Fakta: 

1. Wnesenyj własne szczo do Trybu- 
nału Sudu okrużnoho w Kołomyji akt obwy- 
nytelnyj c. k. Prokuratorji derżawnoji protyw 
Juliana Kozakiewycza, Premingera i Tannen- 
таріа wykazuje oczewydno kradiż hołosiw 
pry wyborach do Rady miskoi w Kutach 
czerez komisyju wyborczu. W chwyły, koły 
komisar Starostwa kosiwskoho, Stanisławskyj, 
niby to prypadkowo dywyw sia do wikna, a 
człen komisyji Kozakiewytz wczytuwaw sia w 
zastawłenu gazetu, oden z obżałowanych 
żydiw wyniaw z kyszeni hotowi kartky par- 
tyji starostińskoji i wkynuw jich do urny. 
W toj sposib pobidyła prawytelstwenna par- 
tyja wełyczesnym czysłom hołosiw. 

2. Wnesene dnia 26. Cwitnia 8. r. in- 
terpelacyja posła Barwińskoho wykazuje , 
засто w Jabłonycy, 'Tereskuły, Krasnoiły, 
Hołowach i druhych hromadach tohoż Staro- 
stwa kosiwskoho Rady hromadski urjaduje 
po 9 lit, a Starostwo kosiwskie, szczob” uder- 
żat wijtiw sobi widdanych pry własty, roka- 
my zwolikaje załahodżuwanie protestiw. 

„ _3-- М Rożnitowi, dołyńskoho powitu, 
urjaduje do teper jeszcze Rada hromadska, 
wybrana szcze pered 15 rokamy, а koły 
Trybunał administracyjnyj uderżaw nareszti 
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czetwertu Radu, wybranu w 1897 
roci Radu bromadsku, Starostwo dołyńskie, 
chotiaczy pereperty dokoncze wybir szowini- 
sta Janowskoho па naczalnyka hromadskoho, 
zasystowało znow ukonstytuowanie Rady hro- 
madskoji, i jak to świdczyt petycyja do 50)- 
ши, wnesena 9. OCwitnia 1900 cz. 1.487, ро- 
kłykało samowilno na radnych Josyfa Moty- 
kiewicza i Semka Fedoreńka. 

4. W śniatyńskim powiti perewodyt po 
dawnomu hromadski wybory komisar Jawor- 
czykowskij; perenesenyj do Śniatyna za kro- 
wawi Chołojiwski wybory, zawiw win w cilim 
powiti takyj sposib perewodżenia wyboriw, 
szczo oznaczuje ne łysz poczatok, ałe i ko- 
nec wyboriw i naznaczuje pry tim tak koro- 
tkyj czas, szczo łedwe czetwertyna wyborciw 
może swoji hołosy widdaty. Widtak wpuskaje 
po porozuminiu z wijtom do sali wyborezoji 
łyszeń prychylnykiw o tronzowanoji nym par- 
tyji, dwery obsadyt żandarmami i hromad- 
skymy policyantamy i w oznaczenij hodyni 
zamykaje hołosowanie, ne dopustywszy do 
hołosowania sotok wyborciw, żduczych pered 
porohom na widdaczu hołosiw. Tak perewo- 
dyw win prawybory do parlamentu w cilim 
śniatyńskim powiti, a najjarkijszoho dopustyw 
sia bezprawstwa w seli Iłynciach — świdok 
Jurko Łutczak, w seli Rożnowi — świdky 
Łukien Watamaniuk, Petro Sztefiuk, Hawryło 
Sawiak, Hryćko Maćko z Rożnowa. 

Dnia 14/10 1897 widbuły sia wybory 
nowoji Rady hromadskoji w Trijcy, Śniatyń- 
skoho powitu. Wybory wypały za wpływom 
р. komisarja Jaworczykowskoho w koryst” sta- 
rostyńskoji partyji i dawnoho wijta Czorneja. 
Protyw tych wyboriw wnesły protest Dmytro 
Marczuk, Iwana Wasyłewoho i бом. 

Komisar Jaworczykowskij, protyw Ко- 
troho powedenia pidczas wyboriw buły wła- 
sne wneseni zamity, pokłykaw do swojeji 
kaneelaryji protestujuczych Dmytra Marczuka 
Iwana Wasyłewoho, Fedora Marczuka, Jurija 
i Stefana Sonyka Nykołaja, staw jich w swo- 
jim biuri i ne peresłuchawszy ani odnoho 
świdka, pokłykanoho w protesti, prohołosyw, 
szczo protest jest bezpidstawnyj. Choć pro- 
testujuczi do nyńkd ne oderżały riszenia 
Namistnyctwa, Starostwo Śniatyńskie jeszcze 
na wesnu 1898 wprowadyło nowu zwerch- 
піз hromadsku w urjadowanie. 

Pan komisar Jaworczykowskyj, zapyta- 
nyj, dla czoho riszenia Namistnyctwa prote- 
stujuczym ne doruczuje i dla czoho unemo- 
żływlaje jim zakonom zastereżene prawo да- 
łoby do administracyjnoho Trybunału, wid- 
powiw, szezo doruczenie ne nałeżyt do neho, 
ałe do wijta! 

5. Dnia 25. Сміїпіа pereper 
sar Jaworczykowskij takoż w seli 
lu, śniatyńskoho powitu wybir staroho, 


komi- 
Zawa- 
dla 
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starostwa przy wyborach podatnoho wijta. 
Protyw toho wnesło protest 25 ludej. Komi- 
sar Jaworczykowskyj zawizwaw do Starostwa 
wsich 25 protestujuczych, ta wpustyw do biura 
swoho tilky Nykołu Łakustu, Andrija i Iwa- 
na Odyńskoho Wasyla. Oboch staw w biuri 
Байбубу i do widkłykdnia protestu newołyty, 
a widtak, ne peresłuchawszy bilsze nikoho 
z protestujuczych, ani żadnoho w protesti 
pokłykanoho świdka, predłożyw akta Nami- 
stnyctwu. 

W naślidok żałoby do Namistnyctwa 
nakazało to poślidne samomu starosti pere- 
westy dochodżenie, poneże komisar Jaworczy- 
kowskyj aż nadto w sprawi interesowanyj. 

Mymo nakazu Namistnyctwa sprawa do 
nyńka łeżyt w śniatyńskim Starosti ne zała- 
hodżena. 

6. Protyw perewedenych dnia 5. і 6. 
Hrudnia 1868 wyboriw hromadskych w Woł- 
czkiwciach wnesły Wasyl Drohan i tow. pro- 
test. Komisar Jaworczykowskyj pokłykaw рго- 
testujuczych do swojeji kancelaryji i tam 
newoływ jich, szczoby wid protestu wid- 
stupyły. 

Koły Wasyl Drohan seho zrobyty ne 
chotiw, widkynuw p. Jaworczykowskyj protest, 
do Namistnyctwa wnesenyj, samowilno na бі) 
umyrnyj pidstawi, szczo odni protestujuczi 
wid swoho protestu widstupyły, a Wasyl 
Dragon ne maje (?) prawa wnosyty, bo win 
buw za wybory karanyj! 

7. Wsimy syłamy staraje sia teper ko- 
misar Jaworczykowskyj pereperty w Budyło- 
wi na wijta Nykoła Majdońskoho. 

Indywiduum se kilka raziw karane za 
malwersacyju raz zasuspendowane za spiw- 
uczastt w kradeży ryb z stawu i raubijstwo 
Wasyla Tuneckoho w ślidstwi stojawsze (za 
kradiż ryb akta z Starostwa hdeś propały), 
-- indywiduum se dla toho, szczo wirno słu- 
żyt” Starostwu Śniatyńskomu pidczas wsiakych 
wyboriw, staraje sia toż Starostwo, a wzhla- 
dno p. Jaworczykowskyj za wsiaku cinu pry 
własty wijtiwskyi uderżaty. 

W roci 1880 do cz. 33.582 zasuspen- 
dowało с. К. Namistnyctwo seho samoho Ny- 
kołaja Najdońskoho w dorozi telegraficznij za 
ślidujuczi prowyny w urjadowaniu jako na- 
czalnyka hromadskoho: „że budżet na rok 
1880 samowolnie ułożył, a raczej wbrew u- 
chwały Rady gminnej na niekorzyść członków 
gminy sfałszował i takowego nie ogłosił, że 
dochody z gruntów samowolnie z wolnej ręki 
pozbywał, że rachunków z wpłyniętych kar 
pieniężnych nie prowadził i takowe ва swoją 
prywatną korzyść obracał, że wogóle sprawa- 
mi gminnemi na szkodę gminy zarządzaź*. 

I takie to indywiduum predłożyw » 
dodatku znaczenia cisarskoho chrestom za- 


18. Posiedzenie z dnia 28. kwietnia 1900. 


słuhy, i se indywiduum zistało na poruhu 
ciłomu powiłowy dijstno udekorowane! 

8. W seli Wikni, horodeńskoho powitu, 
wijtuje szczoś uże 13 rik p. Leszok Cieńskyj, 
syn marszałka powitowoho. Wnesenyj jeszcze 
pered 5 rokamy protest protyw wyboru no- 
woj Rady hromadskoji zastrjah hdeś w 
Starostwi, а р. Leszok Cieńskyj wse dalsze 
urjaduje. ! 

9. W seli Dubkach Horodeńskoho po- 
witu łeżaw riwnoż protest zwyż 6 lit w Sta- 
rostwi nezałahodzenyj i Namistnyctwu ne 
predłożenyj, aż dawni radni wymerły, tohdy 
nakazało Starostwo, ne zważajuczy na pro- 
test, pered 6 rokamy wnesenyj, perewesty 
nowi wybory. 

Tymczasom prawyw defakto sełom żan- 
dar i pysar hromadskyj Peretz Hiibscher, ta- 
kij dowirenyj buwszoho pana starosty Lorscha, 
szezo toj mu powiryw buw 1898 r. perepys 
wseji ludnosti po wsich sełach w Czerne- 
łyckim kuti. 

10. w Żywaczewi Horodeńskoho powita 
roku mynuło, jak skinczyw sia pe- 
riod wyborczych teperisznoji Rady hromad- 
skoji, a Starostwo wse jakoś nechocze roz- 
pysaty tam nowi wybory do Rady hromadskoji, 

11. W Sokyrczyni Horodeńskoho po- 
wita widbuły sia wyboru hromadski jzszcze 
w Serpny 1899 r. Protest, wnesenyj Wasy- 
łem Begenom protyw tych wyboriw zdaje sia 
nawit jeszcze Namistnyctwu ne predłożenyj 
a tym mensze riszenyj, a tymczasom врга- 
wamy hromndskymy zawiduje w najhirszym 
neporjadku sam Wasyl Begen, zastupnyk 
Wijta wże 6 raziw chodyły lude z prośbow 
do komisarjatu szezob raz sprawu riszyw. 
Pan komisar każe żdaty. 

19. W Wojniłowi, Kałuskoho powita, 
widbuły sia wybory Rady hromadskoji jeszcze 
27. Maja 1893 roci. Koły upawsza pry wy- 
borach partya propinacyjna wnesła protest, 
komisar Sowińskij potiszaw wse miszczan, 
szcz od nezabawky pryjde riszenie. Tymcza- 
som deputacyja Wojniliwskich miszczan, pry- 
jichawszy do Namistnyka w Lutim 1899, ne 
zastała jeszcze protestu w Namistnyctwi, Do- 
perwa w kilka misiaciw potim zastała druha 
deputacyja akta u referenta sowitnyka Huta 
kotryj zawernuw jich do dochodżenia czerez 
Katuskie Starostwo. 

W misiacy Hrudny 1889 zastała nowa 
deputacyja Wojnyliwskych miszczan do Na- 
mistnyctwa akta znów z powrotom u 80- 
wistnyka Huta uże dopowneni i pan Sowi- 
tnyk zapewniaw, szczo do tyżdnia, abo do 
2 nedil sprawa nareszti bude zakińczena. 

Ta wysłana dnia 31. Marta deputacyja 
do p. Starosty w Kałuszy dowidała sia z ust 
lp. Starosty, szezo akta szcze w Namistayetwi. 
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Miszczane stały żałuwaty sia, szczo |dnia 9. Łystopada 1898, widnesła chot” toj 
w urjadowanie bromadskie wkrały sia so | BRO szezo dnia 12. Lutoho 1900, otże w 
szni neporjadky, szezo na szkołu złożyły hro-|rik i 3 misiaci zjichaw z Wydiłu krajewoho 
szi, a szkoły nema, a dity szkilni musiat po |lustrator baron Lewartowskij i znajszow w 
żydiwskych norach chorob nabawlaty sia,| Wyszatyczach slidujuczyj stan hospodarky 
szczo na hromadsku kaneelaryju uże 10 lit, |hromadskoji. Kwitiw na wydatky ne buło 
jak złożeno hroszi, a ani kancelaryi, ani hro-| majże żadnych, wsi hrywny i kary hroszewi 
szej пеша. braw Glińskyj do swojeji kyszeni i propy- 
Na ti żali zajawyw. p. Starosta: „To|waw, nałeżytist" za pasywysko pobyraw GIiń- 
wyście sami winni, bo wy się trzymacie po-|skyj wid ludej po 2 razy, a sam niczo ne 
lityki<. Lude tołkujut, szczo hde łysze buw |płatyw. Za току 1891—1895 ne buło ża- 
w mistoczky jakij możływyj i trochy inteli-|dnych zapysok, bo „akta zhoriły*, za czas 
gentnyj Polak, wsich wziały do Rady, wziały | мій 1896 —1898 skonstatowaw lustrator Wy- 
i pana poborcia i pana pocztmajstra i pana |diłu krajewoko w rubryci „spaśne* 1.800 zł. 
komornyka i pana aptykarja, na zastupnyka | defraudacyji. Na misce ustupywszych radnych 
radnoho, taj dwoch żydiw szcze w dodatku, | pokłykaw Glińskyj na radnych bez wyboru 
taj dwoch Polakiw miszczan*. koho chotiw, a dwoch radnych Fedźka Gi- 
„A ksiądz Mandziej*?! pytaje pan Sta- |zowskoho i Wawżyncia Jarocha wykłuczyw 
rosta. „Taż ksiądz Mandziej starszyj wikom, | Glińskyj samowilno z Rady za to, szczo ony 
buduczy uże predsidatełem Rady szkilnoji | donesły о jeho malwersacyjach i ne weliw 
miscewoji, sam ne chotiw buty wybranym* | |jich na żadne zasidanie kłykaty. 
„No, to ja niezadługo przyjdę do Wojniłowa Takij stan trwaw 3 roky. k” 
przekonam się tam*... A protest wse do nyń- Piśla takoho wyślidu lustracyji radyw 
ka ne riszenyj. delegat Wydiłu krajewoho Glińskomu, — 
13) W Nyżnewi powita Towmackoho wi- |szezoby sam zrezygnuwaw z urjadu naczal- 
dobułysia wybory do Rady hromadskoji jeszcze | nyka hromadskoho w Wyszatyczach. Glińskij 
20. Cwitnia 1899 a te szczo na 30 radnych |riszyw sia za se, ałe pryjichawszy do Pere- 
wybrano 20. Rusyniw, Starostwo Towmackie myszla po naradi z panom hofratom Lanikie- 
nechocze dopustyty do ukonstytuowania Rady. |wiczom zminyw swoji postanowy i ostawsia 
Na „ bezkoneczni prośby i domahania | wijtom dalsze. 
radnych i neradnych Niżniwskych miszczan Wsi donesenia do с. k. Prokuratoryji 
widpowidaje p. Starosta hr. Diduszyckij: Peremyskoji z pryczyny tych defraudacyj w 
„marsz to ciebie nie nie obchodzi Із urjadowaniu Glinskogo kińczyły sia riszeniem 
14) W Wyszatyczach Peremyskoho Sta- | с. k. Prokuratoryi: wobec wyników przed- 
rostwa uriaduje ше wid 9 lit stara Rada |sięwziętych dochodzeń nie widzę powodu do 
z „perłoju* wijtom Glińskym na czoli. Za- dalszego ścigania Jana Glińskiego. С. k. Pro- 
mist w Weresny 1897 spowoduwaw pokro- | kurator: Prachtel. 
wytel Glińskoho pan hofrat Lanikiewycz pe- Sej pan prokurator, teper uże w pen- 
rewedenie wyboriw hromadskych aż w Maju |syji, żałuwaw sia raz pered swojim pryjate- 
1898 wnesenyj protyw perewedenych ne-|łem Drom W. K., szezo hofrat A. Lanikie- 
prawylno wyboriw protest łeżaw aż do|wycz nedaje mu z Glinskym spokoju, szczo 
witnia 1899 „roku i prawdopodobno szcze | raz wraz nachodyt do jego biura, szczoby 
dalsze łeżaw, jakby ne interpelacyja posła | Glińskomu ne szkodyty i dochodżenia protyw 
Nowakowskoho, wnesena dnia 29. Hrudnia |neho zastanowyty. 
1898 w Sojmi  Bezkoneczni prośby, za- I tak Glińskyj wse szcze wijtom w Wy- 
syłani do pana hofrata Lanikiewicza, niczoho szatyczach. 
ne pomahały. Piśla uneważnenia wyboriw ri- 16. W Tomasziwciach Kałuskoho po- 
szeniem Namistnyctwa z 14. Owitnia 1899, |wita widbuły sia wybory do Rady hromad- 
rozpysano nowi wybory aż 11. Hrudnia 1890, |skoji szcze pered 3 rokamy. Chot” stari radni 
a to doperwa pó wneseniu 11 urgensiw i 8|po najbilszij czasty wymerły, urjaduje wse 
deputacyi do є. k. Starostwa. Pry nowych |starij мій, bo protestu własty ne chotiat za- 
legalnych wyborach wybrano na 30 aż 27 łahodyty. Dwa razy uże buw wijt staryj na 
radnych, protywnych hospodarci buwszoho | suspenzyju zadekretowanyj i 5 raziw protiw 
wijta Glińskoho, ta partyja Glińskoho wnesła | neho weło sia Ślidstwo z powodu jeho kory- 
protest, kotoryj uże piatyj misiać łeżyt ne | stolubija. 
predłożenyj. Glinskyj urjaduje dalsze i chwa- Za to win tiszyt sia dowiryjem własty 
łyt sia, szczo pry pomoczy p. Lanikiewicza |і wijt sej świżo dekorowanyj ! 
bude urjadowaty pownych 10 lit. Deputacyju 17. Teroryzmom Starostwa  Husiatyń- 
wysłanu 2. Marta do Namiestnyciwa, pry- | skoho wybranyj jeszcze 1891 r. wijt, w 
niato neprychylno. Deputacyja wysłana z ob-|Suchostawi Stać Wołoszyn urjaduje ne- 
jemystym pyśmom do Marszałka krajewoho |prawno do nyni, i chot* hromadjane Suchoa- 


622 


13. Posiedzenie z dnia 28. kwietnia 1900. 


stawa nenastanno zanosiat prośby do Staro- |ne maje nadiji na nowo buty wybranym na 
stwa, szczoby toje rozpysało nowi wybary, |wijta do Zwerchnosty hromadskoji, derżyt ho 
Starostwo mowczyt i derżyt swoho  wijta, | starostwo Buczackie dalsze, ne załahodzujuczy 
kotryj jest prawoju rukoju pry wsiakych wy-| wnesenoho protestu. 


borach. Pysar hromadskyj hołosyt w geli, 
szezo chto protiw wijta, toj buntiwszyk pro- 
tiw p. Starosty, p. marszałka Gołuchowskoho 
1 samoji kniażny Czartoryskoji, a wijt tero- 
ryzmom na radnych i aresztowaniem (jak 
Mychaiła Nowickoho) dokazuje, szczo bude 
wijtowaty do smerty, bo z nym p. Starosta 
i graf Gołuchowskyj. 

Срої sam interesowanyj, prodaw hro- 
madi swij młyn, zużywszy w tij ciły 4000 hro- 
madskych obligacyj; młyn toj teper wałyt 
sia... Na wsiaki pojizdky bere hromadski pid- 
wody, stiahaje doriżne bez kwitiw, nichto 
z radnych ne baczyw szcze knyhy kasowoji. 
Za to wijt sej takoż świżo udekorowanyj ci- 
sarskym chrestom zasłuhy. 

17. W hromadi Łużok dolisznyj Droho- 
byckoho powitu urjaduje де wid piatioch lit 
Wasyl Petryk, jako naczalnyk hromady. 
W dny 18. lutoho 1900 po perewedenych 
nowych wyborach do Zwerchnosty hromad- 
skoji zistaw wprawdi wybranyj nowyj naczal- 
nyk hromady, odnak Wasyl Petryk wnis pro- 
tyw wyboru Rady hromadskoji protest, a chot” 
sej protest ne wnis w reczyncy zakonnim, 
ałe spiznenim, bo wże po wybori Zwerchno- 
sty hromadskoji, to odnak uderżujeś dosy 
w urjadowaniu razom z dawnoju Radoju. Ur- 
jadowanie Wasyla Petryka jest tym mensze 
oprawdane, pozajak protyw neho wede sia 
pered c. k. Sudom okrużnym w Sambori slid- 
stwo karne о spronewirenie hroszej hro- 
madskych. 

Za czas urjadowania swoho wid roku 
1894 do 1900 pobraw Wasyl Petryk w c. k. 
Urjadi podatkowim hroszi budżetowi, z ko- 
trych maw opłaczuwaty rik riczno po 140 zł. 
do Wydiłu powitowoho w Drohobyczy na po- 
krytie obligacyji hromadskoji, kotru pozwołe- 
no hromadi użyty na budowu szkoły. "Tych 
wpłat odnak Wasyl Petryk zowsim ne czy- 
nyw i w zahali z zahalnoji sumy 1643 złr. 
10 kr., pidniatoji w tych litach w Urjadi po- 
datkowim w Drohobyczy, rachunku ne złożyw, 
i majże ciłu tuju sumu na własnu koryst” 
obernuw. Człeny hromady Łużok dolisznyj 
wid dowszoho czasu prosiat Wydił powitowij 
w Drohobyczy o prysłanie urjadnyka, kotryjby 
obczysływ Wasyla Petryka i skonstatuwaw, 
de podiłaś pobrana nym powyższa suma, od- 
nak prośby ti виб bezuspiszni, ani starostwo, 
ani Wydił powitowyj sprawoju toju zaniatyś 
ne chotiat. 

18. W Browarach, Buczackoho powitu, 
widbuły sia wybory hromadski jeszcze 18. 
hrudnia 1857, ałe szczo doteperisznyj wijt 
Nykołaj Dzinkowskyj, prychylnyk p. starosty, 


19. Jeszcze 28. lutobo 1899 widbuły sia 
wybory hromadski w Krymydowi, Stanisławiw- 
skoho powita. Starostwo chotiaczy pry własty 
jak najdowsze uderżaty swoho wijta Stefana 
Kaniuka, zwolikaje do nyni riszenie protestu. 

20. W Strilbyczach, powita Starosam- 
birskoho, uneważnyło c. k. Starostwo wybir 
Zwerchnosty hromadskoji, dokonanyj 4. ser- 
pnia 1899 w prysutnosty c. k. Sekretaria sta- 
rostwa Rarogiewycza i spowoduwało nowyj 
wybir. 

Jesły jeszcze chto mih sumniwaty sia, 
szczo se uneważnenie wyboru stało sia zadla 
toho, szczoby koncze pereforsuwaty starostyń- 
skoho kandydata, Wasyla Stepana, toj uczuw 
to najwyraźnijsze z ust samocho komisarja 
prawytelstwennoho Dawkszy, kotroj pryji- 
chawszy dnia 31-szoho marta roku 1900 na 
nowi wybory, pozwoływ sobi w lokalu wy- 
borczim uże po wybori komisyji wyborczoji 
na besidu agitacyjnoho zmistu, „szczo żeła- 
niem pana Starosty jest, aby wijtom buw 
wybranyj Wasyl Stepan, bo jeho pan Staro- 
sta znaje, a kożdyj ynczyj ne bude zatwer- 
dzenyj !* 

Opisła obiciaw pan komisar wsiaki 
wzhlady pana Starosty, koły Wasyl Stepan 
zistane wijtom. Koły oden z radnych zapro- 
testuwaw protyw takoji nezakounoji i prawy- 
telstwo kompromitujuczoji agitacyji komisarja 
prawytelstwennoho, obizwaw sia p. komisar, 
recte praktykant Dauaksza tymy słowamy: 
„Chotiaj ustawa seho ne każe, ałe to jest 
żełaniem cisarsko-koroliwskoji własty, a ta: 
koju własteju jest Starostwo, a chto proty- 
wyt sia ck. własty, protywyt sia samomu 
Najjaśnijszomu Panowy*. 

Poświdczat se poroch O. Jaworskyj, 
Ewstach Szak, Andrij Pukacz, Andrij Janiw, 
Andrij Kotyba, radni zi Strilbycz. 

Rezultat toji taktownoji agitacji pana 
komisarja prawytelstwemnoho buw toj, szczo 
kandydat hromady distaw jak poperedno na 
18 hołosiw 12, a kandydat pana starosty ро- 
zistaw jak poperedno w menszostu z 6 ho- 
łosamy ! 

21. W Sadżawci, Nadwirnańskoho po- 
wita, widbuły sia wybory do Rady hroma- 
dzkoji jeszcze 17/10 1899, ta wijt pjanycia, 
chotiaczy dalsze uderzaty sia pry własty, 
wnis prot st, а szezo win pry wsiakych wy- 
borach ide s*tarosti na ruku, to starostwo 
protestu ne załahodżuje, i wijta pry własty 
dalsze uderżuje. 

22. W Iwaniu, powitu Zaliszczyckoho, 
zużyłaś dawna peczatka hromadska (polska), 
a wijt sprawyw nowu rusku. Р. starosta 


13. Posiedzenie z dnia 28. kwietnia 1900. 


stroho zakazaw wijtowy Mychajłowy Iwaniu- 
Кому używaty ruskoji peczatky, a рузаг hro- 
madskyj ne śmije pid utratoju służby napy- 
saty odnoho pysma po rusky. 

23. W hromadi Dobromirka, hromadi 
Huszczaczi i Obodiwka Zbarażskoho powita, 
w bromadi Maczkowyczi, peremyskcho powitu 
wid 2—3 lit załahodżujut sia protesty, i jim 
kincia nema. Tak samo wid Łypnia 1899 
zwolikaje sia załohodżenie protestu hromady 
Nebyłowa, Kałuskoho powitu. 

Pidpysani zapytajut: 

I. Czy widomi sut c. k. Prawytelstwu 
krajewomu powyższi fakta ? 

П. Czy пе uważaje c. k. Prawytelstwo 
krajewe, szezo uże krajna pora pokin- 
czyty raz w Hałyczyni z tym nezakonnym 
wpływaniem  prawytełstwennych arganiw na 
wsiaki wybory w kruju? 

Ш. Szczo dumaje c. k. Prawytelstwo 
predpryniaty, szczoby nowi hromadski wy- 
bory rozpysuwaty zaraz po skińczeniu 6 
litnim periodi, szćzoby załachodżuwanie pro- 
testiw ne protiahło sia rokamy i szczoby 
c. k. Starostwa ne pidderżuwały na buducze 
protyw wsiakoho zakona i morali taki zwer- 
chnosty hromadzki, kotryj jim łysz obiciujut 
buty slipym orudijem pry wyborach w re- 
prezentacyji seła ? 

ТУ. Czy i Козу usune c. К. prawytel- 
stwo krajewe u wsich powyższych prypad- 
kach toj wopyjuczyj bezprawnyj stan ? 

U Lwowie, dnia 28. ewitnia 1900. 
Interpelujuczyj: 
Dr. Okiniewsky. 
Krempa, Kulezyckyj, Średniawski, Styła, Ро- 
toczek, Milan, Karatnyckyj, Sawczak, Wójcik, 
Bojko, Hamorak, Nebyłowec, Ostapczuk, No- 
wakowskyj, Wynnyczuk. 

, Marszałek. Pierwsze czytania  wnio- 
sków postawię na porządku dziennym naj- 
bliższych posiedzeń. Z interpelacyi udzielę 
jednych p. Komisarzowi rządowemu, drugie 
Wydziałowi krajowemu. 


J Następne posiedzenie odbędzie się po- 
jutrze w poniedziałek o godz 10 rano z na- 
stępującym porządkiem dzieanym: 


., 1. Pierwsze czytanie sprawozdania Wy- 
działu krejowego w sprawie pokrycia zwię- 
kszonych kosztów budowy kolei lokalnych 
Trzebinia, -Skawce, Delatyn - Kołomyja - Stefa- 
nówka i Piła-Jaworżno. 

Sprawozdawca poseł Chamiec. 


2. Pierwsze czytanie wniosku p. Zdzi- 
sława Tarnowskiego o zmianę 8. 69. ustawy 
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wodnej z dnia 10. czerwca 1892 Nr. 43. Dz. 
u. kr. 


3. Pierwsze czytanie wniosku p. Po- 
toczka o zaprowadzenie monopolu trunków 
słodzonych. 


4. Pierwsze czytanie wniosku p. Szwe- 
da w sprawie wybudowania poczekalni obok 
przystanku kolejowego „Pewel mała*. 


5. Pierwsze czytanie wniosku posła 
Daty w sprawie wydania ustawy o ochronie 
gospodarstw rolnych przed szkodami zrządza- 
nemi przez dzikie zwierzęta, 


6. Pierwsze czytanie wniosku p. Rot- 
tera o ustanowienie w kraju, na razie w Kra- 
kowie i we Lwowie urzędów, upoważnionych 
do cechowania i próbowania wodomierzy. 


7. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
w przedmiocie zezwołenia ośmiu gminom 
powiatu Dolińskiego na pobór w r. 1900 po- 
nad 1009, dodatków gminnych do podatków 
bezpośrednich. 
„Sprawozdawca poseł Vayhinger. 


8. Sprawozdanie Wydziału krajowego , 
jako komisyj w przedmiocie zezwolenia 
Reprezentacyi powiatowej w Myślenicach na 
przyjęcie imieniem powiatu zobowiązania do 
świadczeń pieniężnych na rzecz projekto- 
wanej kolei lokalnej ze Swoszowice, wzelędnie 
Podgórza na Myślenice do Lubienia (Mszany 
| dolnej). 


Sprawozdawca poseł Vayhinger. 


9. Dalszy ciąg rozpraw nad  spra- 
wozdaniem komisyi szkolnej w sprawie szkół 


średnich. 
Sprawozdawca rektor Abraham. 


10. Sprawozdanie komisyi gminnej W 
sprawie wcielenia gminy Skole wieś do mia- 
steczka Skole. i 

Sprawozdawca poseł Merunowicz. 


11. Sprawozdanie komisyi gospodar- 
stwa krajowego o popieraniu kultury krajowe 


na polu budowli wodnych. 
Sprawozdawca poseł Gorayski. 


12. Sprawozdanie komisyi budżetowej o 
preliminarzu funduszu krajowego na r. 1900. 


Sprawozdawca gen. p. Andrzej Potocki. 
Następne posiedzenie w poniedziałek. 
Posiedzenie zamykam. - 


Komiec posiedzenia o 4. godz. 15 min. ро 
południu. 
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Sprawozdanie stenograficzne 


m rozpraw 
galicyjskiego Sejmu krajowego 
14. posiedzenia, 5. sesyi VII. peryodu Sejmu galicyjskiego 
z dnia 30. kwietnia 1900. 


IORZEJSKCE 


Spis petycyj. 

Protest p. Okuniewskiego, przeciwko projektowi 
p. Dunajewskiego, reformy gminnej i admi- 
nistracyjnej. 

Odpowiedź komisarza rządowego na interpelacyę 
w sprawie zaradzenia skutkom klęsk elemen- 
tarnych; w sprawie wydzierżawiania uprawnień 
propinacyjnych; w sprawie założenia szkoły 
średniej w Mielcu; w sprawie mundurków 
szkolnych; w sprawie wyborów gminnych 
w Brzezinach pow. Ropczyckiego i w Dobro- 
mirce pow. Zbarazkiego. 


Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra- 
jowego w sprawie pokrycia zwiększonych ko- 
sztów budowy kolei lokalnych Trzebinia-Skaw- 
ce, Delatyn-Kołomyja-Stefanówka i Piła-Ja- 
worżno. 


Pierwsze czytanie wniosku posła Zdzisława Tar- 
nowskiego o zmianę 8. 69. ustawy wodnej 
z dnia 10. czerwca 1892 Nr. 43. Dz. u. kr. 


Pierwsze czytanie wniosku posła Potoczka o 
zaprowadzenie monopolu trunków słodzonych. 


Pierwsze czytanie wniosku posła Szweda w spra- 
wie wybudowania poczekalni obok przystanku 
kolejowego „Peweł mała*, 


Pierwsze czytanie wniosku posła Daty w spra- 
wie wydania ustawy o ochronie gospodarstw 
rolnych przed szkodami zrządzanymi przez 
dzikie zwierzęta. | 


Pierwsze czytanie wniosku posła Rottera o usta- 
nowienie w kraju, na razie w Krakowie i we 


Lwowie urzędów, upoważnionych do cechowa- 
nia i próbowania wodomierzy. 


Sprawozdanie i uchwała wniosku Wydziału kra- 
jowego w przedmiocie zezwolenia ośmiu gmi- 
nom powiatu Dolińskiego na pobór w r. 1900 
po nad 100%, dodatków gminnych do ро- 
datków bezpośrednich. 


Sprawozdanie Wydziału krajowego jako Komi- 
syi w przedmiocie zezwolenia Reprezentacyi 
powiatowej w Myślenicach na przyjęcie imie- 
niem powiatu zobowiązania do świadczeń pie - 
niężnych na rzecz projektowanej kolei lokal- 
nej ze Swoszowice względnie Podgórza na Му- 
ślenice do Lubienia (Mszany dolnej). 


Dalszy ciąg rozpraw nad sprawozdaniem Komi- 
вуї szkolnej w sprawie szkół średnich. Mowy 
pp. Kraińskiego, Kozłowskiego, Rottera, Во- _ 
brzyńskiego i sprawozdawcy p. Abrahama, 
Rozprawa szczegółowa. Uchwalenie wniosków 
Komisyi z poprawkami pp. Sękowskiego, Ru- 
drofa i Soleskiego. Odroczenie .dalszej roz- 
prawy. 

Interpelacya p. Rottera о stacyach obserwacyj- 
nych dla bydła w Białej 1 Krakowie. 


Interpelacya p. Warzechy 0 zamknięciu kilku 
gmin z powodu rzekomej zarazy pyskowej 
w pow. pilzneńskim. 

Interpelacya p. Bojki o regulacyi Nowego Brnia. 


Interpelacya p. Warzechy o handlu świń z Wę- 
grami. 

Interpelacya p. Torosiewicza Mik. o braku wo- 
zów kolejowych do transportu towarowego, 


Interpelacya p. Witosławskiego о szezupłości 
dworca kolejowego w Kcłomyi. 
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Interpelacya p. Bojki w sprawie wielickiej Kasy | 3191. L. s. 3548. Obszar dworski w Zwier- 


oszczędności. 

Interpelacya p. Krempy w sprawie regulacyi 
Trześniówki. 

Interpelacya p. Krempy o nadużyciach starosty 
w Kolbuszowy, 


Interpelacya p. Okuniewskiego o rozpisanie wy- 
borów w powiecie żydaczowskim, 


Interpelacya p. Ostapczuka о weksowanie , Рго- 
świty* w Kołokolinie, 

Interpelacya p. Ostapczuka o radę szkolną miej- 
scową w Kołokolinie, 


Interpelacya p. Ostapczuka o zakazy zgromadzeń 
w pow. tłumackim, 


Interpelacya p. Karatnickiego o służbie wojsko- 
wej w czasie robót polnych. 


Porządek dzienny 15 posiedzenia. 


Począiek posiedzenia о godzinie 10. min. 25 
przed południem. 


Przewodniczący JE. Dr. Stanisław hr. 
Badeni, Marszałek krajowy. 

Sekretarze pp. Karatnicki, Nieza- 
bitowski Stanisław, Urbański i Andrzej 
hr. Potocki. 

Ze strony c. k. Rządu: Włodzimierz 
hr. Łoś c. k. Radca Dworu. 


Obecnych posłów 128. 


Marszałek. Sejm w komplecie, posie- 
dzenie otwieram. Protokół ostatniego posie- 
dzenia złożony w biurze marszałkowskiem do 
przejrzenia, protokół przedostatniego posie- 
dzenia uważam za przyjęty, ponieważ nie wnie- 
siono przeciw niemu żadnych zarzutów. Pro- 
szę o odczytanie spisu petycyj. 


Sekretarz p. Urbański (czyta): Spis 
petycyj wniesionych po dzień 30. kwietnia 
00. 


3187. L. s. 3517. Stowarzyszenie wzajemnej 
pomocy urzędników miejskich z siedzibą 
w Rzeszowie р. p. Dworskiego о uregu- 
lowanie płac urzędników miejskich i za- 
opatrzenie ich wdów i sierot — do 
kom. gminnej. 

3188. L. s. 3518. To samo p. t. p. o sub- 
wencyę — do Wydziału kr. 

3189. І. s. 3519. Gm. Uniów pow. Przemy- 
ślany p. p. R. Potockiego o zapomogę 
na budowę 2 kl. szkoły — do kom. 
szkolnej. 


niku i inne strony interesowane pow. 
Pilzno p. p. Hupkę o subwencyę na bu- 
dowę drogi z Pilzna do Tuchowa — 
do kom. drogowej. 

3192. L. s. 3549. Towarzystwo gimnastyczne 
Sokół w Sanoku p. p. Milana o sub- 
wencyę -- do Wydziału kraj. 

3193. L. s. 3550. Zwierzchność gminna 
i członkowie gminy Besko p. t. p. 0 za- 
pomogę na osuszenie gruntów — do 
kom. gospodarstwa kraj. 

3194. L. s. 3551. Mieszkańcy przysiółka 
Brzóza ad Wrzawy pow. Tarnobrzeg 
p. p. Krempę o odwodnienie pól zalewa- 
nych wodą — do kom. gospodarstwa 
kraj. 

3195. L. s. 3552. Zwierzchność gminy Sobów 
pow. Tarnobrzeg p. t. p. o wykopanie 
kanału kosztem funduszu przeznaczo- 
nego na regulacyę Trześniówki — do 
kom. gospodarstwa kraj. 

3196. L. s. 3554. Gminy Chełmiec polski 
i niemiecki i Biczyce niemieckie p. p. 
Potoczka о zabudowanie potoka Miczy- 
canka* -- do kom. gospodarstwa kraj. 

3197. L. s. 8255. Zwierzchność gminy Brand- 
wina pow. Tarnobrzeg р. t. p. о usu- 
nięcie wadliwości młynówki „Bukowej* 
— do kom. gospodarstwa kraj. 

3198. L. s. 3556. Gm. Niebyłów powiat Ka- 
łusz p. p. Okuniewskiego w sprawie 
przewlekania wyborów do rady gminnej 
— do kom. petycyjnej. 

3199. L. s. 3557. Wydział pow. w Radzie 
p. p. Górkę z poparciem petycji gmin 
i obszarów dworskich Rzeczyca i Dyniska 
o subwencyę na budowę drogi — do 
kom. drogowej. 

3200. L. s. 3558. Stary Karol nauczyciel 
Tow. gimnast. Sokół w Rzeszowie p. p. 
Jabłońskiego 0 zapomogę na віцдуа 
o pożarnictwie — do Wydziału kraj. 

3201. L. s. 3559. Ks. Jaworski Andrzej gr.- 
kat. proboszcz w Borusowie p. р. Ohry- 
mowicza o przyjęcie kosztów leczenia 
Michała Sadurskiego w kwocie 25 Kor. 
60 h. na fundusz krajowy — do Wy- 
działu kraj. 

8202. L. s. 3560. Gminy i obszary dworskie 
Rzochów, Rzemień, Tuszyma, Dobro- 
nin i Białybór pow. Mielec p. p. Sę- 
kowskiego o zdjęcie planów regulacyj- 
nych polnych strumieni w tychże gmi- 
nach celem zawiązania Spółki wodnej — 
do kom. gospodarstwa kraj. 


3190. L. s. 3520. Stowarzyszenie rzemieślni- | 3203. L. з. 3561. Gm. Kuztryń р. p. Nowa- 


ków Gwiazda w Brodach p. p. Salę 
o subwencyę — do Wydziału kr. 


kowskiego w sprawie parcelacyi gruntów 
włościańskich — do kom. agrarnej. 
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3204. L. s. 3562. Gm. Podwerbce р. t. р. j.'3232. L. s. 3590. Gm. Kluczów wielki p. j. 
w. — do kom. agrarnej. p. j. w. — do kom. agrarnej. 
3205. L. s. 3563. Gm. Bojara p. t. p. і, w.|3238. L. s. 3591. Gm. Wyspa р. t. р. j. 
— do kom. agrarnej, w. — do kom. agrarnej. 
3206. L. s. 3564. Gm. Gierynia р. t. p. j.|3234. L. s. 3592. Gm. Radynice p. t. p. j. 
- W. — do kom. agrarnej. w. — do kom. agrarnej. 


3207. L. s. 3565. Gm. Stronibaby р. t. p. j.|3235. L. 8. 3593. Gm. Kołodziejówka р. t. 
p. jj w. — do kom. agrarnej. 


w. — do komisyi agrarnej. 
3208. L. s. 3566. Gm. Dernów р. t. р. j.|3236- L- 8. 3594. Gm. Weryń р. t. p. j. 
w. — do kom. agrarnej. w. — do kom. agrarnej. 


3287. L. s. 3595. Gm. Wola wielka p. t. р. 
j. w. — do kom. agrarnej. 

3238. L. s. 3596. Gm. Kałaharówka p. t. p. 
j. w. — do kom. agrarnej. 

3239. L. s. 3597. Gm. Buczyna p. t. p. j. 
w. — do kom. agrarnej. 

3940. І. s. 8598. Gm. Baryłów p. t. p. j. 
w. do kom. agrarnej. 

8941. І. s. 3599. Gm. Podmanasterz р. t. р. 
і. w. — do kom. agrarnej. 

3242. L. s. 3600. Gm. Berejów p. t. p. j. w. 
— do kom. agrarnej. 
3243. L. s. 3601. Gm. Hubinka p. p. Ostap- 
czuka j. w. — do kom. agrarnej. 
3244. L. s. 3602. Gm. Dorofiówka р. t. р. j. 
w. — do kom. agrarnej. 

3945. L. s. 3603. Gm. Nowosiółka р. t. p. 

. (ром. — до kom. agrarnej. 

3946. L. s. 3604. Gm. Toustoług р. t. р. |. 
w. — do kom. agrarnej. 

3247. L. s. 3605. Gm. Hladki р. t. p. j. 
w. — do kom. agrarnej. 

3248. L. s. 3606. Ta sama p. t. p. j. w. — 
do kom. agrarnej. 

3249. L. s. 3607. Gm. Czeremchowa р. t. p. 
j. w. — do kom. agrarnej. 

3250. L. s. 8608. Gm. Hodów p. t. p. j. 
w. — do kom. agrarnej. 

3251. L. s. 3609. Gm. Chomczyna p. t. p. 
j. w. — do kom. agrarnej. 

3252. L. s. 3610. Gm. Mychnowce p. t. p. 
і. w. — do kom. agrarnej. 

3253. І. s. 8611. Gm. Bełejów р. t. р. ). 


3209. L. s. 5567. Gm. Zonówka р. t. р. 1. 
w. — do kom. agrarnej. 

3210. L. s. 3568. Gm. Potutory p. t. p. j. 
w. — do kom. agrarnej. 

3211. L. s. 3569. Gm. Mykietyńce р. t. p. 
J- W. — do kom. agrarnej. 

3212. І. s. 3570. Gm. Zukowe p. t. p. j. 
W. — do komisyi agrarnej. 

5213. L. s. 3571. Gm. Pordubce p. t. p. j. 

W. — do kom. agrarnej. 

3214. 1, 8. 3572. Gm. Kruszelnice p. і. p. 
1. W. — do komisyi agrarnej. 

3215. І. s. 3573. Gm. Kobaki p. t. p. j. 
w. — do kom. agrarnej. 

3216. L. s. 3574, Gm. Kuty stare p. t. p. j. 
w. — do kom. agrarnej. 

9217. L. s. 3575. Gm. Jaryczów stary p. t. 
р. і. w. — do kom. agrarnej. 

3218. І, s. 3576. Gm. Kłuczów mały p. t. p. 
j. w. — do kom. agrarnej. 

8219. L. s. 3577. Gm. Mołdawsko p. t. p. j. 
w. — do kom. agrarnej. 

3220. L. з. 3578. Gm. Kluczów mały р. і. p. 
). w. — do kom. agrarnej. 

8221. L. s. 3579. (rm. Horożanka p. t. р. 
J w. — do kom. agrarnej. 

3229. L. s. 3580. Gm. Zadzielsko p. t. р. j. 
w. — do kom. agrarnej. 

3293. L. s. 3581. Gm. Jakubowa Wola р. t. 
р.) W. — do kom. agrarnej. 

3224. L. s. 3589. Gm. Zaszków DZU PRE 
w. — do kom. agrarnej. 

3225. L. s. 3583. Gm. Żuków p. t. р. j. 


3296 w. — do kom. agrarnej. w. — do kom. agrarnej. 
0226. L. s. 3581. Gm. Zapałów р. t. р. j.|3254, І. s. 3612. Gm. Strzemilcze р. t. p. 
Р w. — do kom. agrarnej. j. w. — do kom. agrarnej. 
3227. L. s. 3585. Gm. Załokieć p. t. p. j.|3255. І. s. 3613. Gm. Macoszyn р. t.p.j. 
) w. — do kom. ugrarnej. w. — do kom. agrarnej. 
3228. LL. s. 3586. Gm. Meryszczów p. t. p.|3256. І. s. 3614. Gm. Hołosków р. t. р. j. 
J w. — do kom. agrarnej. w. — do kom. agrarnej. 


9229. L. s. 3587. Gm. Słowita p. t. p. j.|3257. L. s. 3615. Gm. Litiatyn p. t.p.j. 
5 W. — do kom. agrarnej. w. — do kom. agrarnej, 
раз 8. 3588. Gm. Lipica dolna р. t. р. 3258. L. s. 3616. Gm. Smolna р. t. р. t. 
=. 3. - — do kom. agrarnej. w. — do kom. agrarnej, 

l. L. з. 8589. Gm. Folwarki wielkie p.|3259. L. s. 3617. Gm. Ścianki р. t. р. |. 


t. p. і. w. — do kom. agrarnej. w. — do kom. agrarnej. 
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3260. L. s. 3618. Gm. Perwiatyce p. 
і. W. — do kom. agrarnej. 


3261. L. s. 3619. Gm. Rozłucze p. t. 


w. — do kom. agrarnej. 


t. p.|3290. L. s. 3648. Gm. Pława p. t. p. j. 


3262. L. в. 3620. Gm. Uście р. t. p. і. w.|3292. L. s. 3650. Gm. Pawłów ль (5 jb Jk 


-— do kom. agrarnej, 


3268. L. з. 3621. Gm. Rodatycze р. t. 


w. — do kom. agrarnej. 

3264. L. s. 3622. Gm. Nikonkowice p. 
і. w. — do kom. agrarnej. 

3265. L. s. 3623. Gm. Opulsko p. t. 
w. — do kom. agrarnej. 

3266. L. s. 3624. Gm. Smolna p. t. 
w. — do kom. agrarnej. 


3267. L. s. 3625. Gm. Zamoście p. t. 


w. — do kom. agrarnej. 

3268. L. s. 3626. Gm. Zeniów p. t. 
w. — do kom. agrarnej. 

3269. L. s. 3627. Gm. Koszlaki p. t. 
w. — do kom. agrarnej. 

3270. L. s. 3628. Gm. Oleszów р. t. 
w. — do kom. agrarnej, 

3271. L. s. 3629. Gm. Śliwka p. t. 
w. — do kom. agrarnej. 

3272. L. s. 3630. Сто. Robszczany р. 
. Ww. — do kom. agrarnej. 

3973. L. s. 8631. Gm. Żyrawa р. t. 
w. — do kom. agrarnej. 


8274. L. s. 3632. Gm. Peczarna р. t. 


w. — do kom. agrarnej. 

3275. L. s. 3683. Gm. Grabowa p. t. 
w. — do kom. agrarnej, 

3276. L. s. 3634. Gm. Uhrynie р. t. 
w. — do kom. agrarnej. 

3277. L. s. 3635. Gm. Pacyków р. t. 
w. — da kom. agrarnej. 

8278. L. s. 3636. Gm. Nadiatycze р. t. 
W. — do kom. agrarnej. 


3279. L. s. 3637. Сто. Skowiatyn р. t. 


w. — do kom. agrarnej. 

3280. L. s. 3638. Gm. Szyszkowce р. 
j. w. — do kom. agrarnej, 

3981. L. s. 3639. Gm. Krukienice p. t. 
w. — do kom. agrarnej. 

3989. L. s. 3640. Gm. Grudna р. t. 
w. — do kom. agrarnej. 


3288. І. s. 3641. Gm. Rozwadów р. t. 


w. — do kom. agrarnej. 

3284. І, s. 3642. Gm. Dworce р. t. 
w. — do kom. agrarnej. 

3285. І. s. 3643. Gm. Dworce р. t. 
W. — do kom. agrarnej. 


3286. L. s. 3644. Gm. Kołodruby p. t. 


w. — do kom. agrarnej. 

3287. І. s. 3645. Gm. Tartaków р. t. 
w. — do kom. agrarnej. 

3288. L. s. 3646. Gm. Horbków p. t. 
w. — do kom. agrarnej. 

3289. І. s. 3647. Gm. Dzieduszyce p. 
j. w. — do kom. agrarnej. 


w. — do kom. agrarnej. 

р. J.|38291. І. s. 3649. Gm. Dolina p. t. р. j. 
w. — do kom. agrarnej. 
и w. — do kom. agrarnej. 

р. J.|3298. І. s. 3651. Gm. Halicz p. t. р. j. 
w. — do kom. agrarnej. 

і. p.|3294. L. s. 3652. Gm. Dryszczów p. і. р. j. 
w. — do kom. agrarnej. 


p. j.| 3295. L. s. 3653. Gm. Pochówka p. t. p. 
w. — do kom. agrarnej. 
р. j.| 3296. L. s. 3654. Gm. Rudeńko lackie р. t. 
р. і. w. — do kom. agrarnej. 
p. j.| 3297. L. s. 3655. Gm. Rudeńko ruskie p. 
р. і. w. — do kom. agrarnej. 
р. j.| 3298. L. s. 3656. Gm. Saposzyn p. t. р. |. 
w. — do kom. agrarnej. 
р. j.| 3299. І. s. 3657. Gm. Mogilany р. t. р. j. 
w. — do kom. agrarnej. 
р. j.|3300. L. s. 3658. Gm. Dzibułki р. t. р. 1. 
w. — до kom. agrarnej. 
p. j.|3301. L. s.: 3659. Gm. Bałuczyn р. t. р. j. 
w. — do kom. agrarnej. 
t. p.|3302. І. s. 3660. Gm.Mostulce р. t.p. j. м. 
— do kom. agrarnej. 
р. j.|3303. L. s. 3661. Gm. Pujło р. t. р. і. w. -- 
po kom. agrarnej. 
p. j.| 3304. L. s. 3662. Gm. Kropiwnik p.t. p. j. w. 
— do kom. agrarnej. 
j.|3305. L. s. 3663. Gm. Podmichajle p. t. p. 
j. w. — do kom. agrarnej. 
j.| 3306, L. s. 3664. Gm. Tołmaczyk р. t. p. j. 
W. — do kom. agrarnej. 
j.|3307. L. s. 3665. Gm. Drozdowiec p. t. p. j. 
w. — do kom. agrarnej. 
j.|3308. L. s. 3666. Gm. Czechy p. t. p. j. 
w. — do kom. agrarnej. 
j.|3309. L. s. 3667. Gm. Boratyn р. t. р. j. 
w. — do kom. agrarnej. 
і. p.|3310. L. s. 3668. Gm. Gaj Ditkowski p. t. 


LD 
. 


s” 


wos s вот 


p. j. w. — do kom. agrarnej. 
р. j.|3311. І. s. 3669. Gm. Merwicz p. t. p. j. 
м. — do kom. agrarnej. 
р. j.|3312. І. s. 8670 Gm. Doroszów р. t. р. |. 
| w. — до kom. agrarnej. 
р. 5.139313. L. s. 3671. Gm. Smereków р. t. р. 
j. w. — do kom. agrarnej. 


р. j.|3814. І. s. Gm. Byszów p. t. р. і. w. — do 
| kom. agrarnej. 

р. j.|3315. І. s. 3678. Gm. Leszczatów р. t. p. j. 
w. — do kom. agrarnej. 

р. ].|33816. L. 8. 3674. Gm. Perespa p. t. р. j. 
w. — do kom. agrarnej. 

р. j.|3317. І. s. 3675. Gm. Sokołów p. t. р. і. 
w. — do kom. agrarnej. 

р. Leżę L. s. 3676. Gm. Nowosiółki liskie p. 

. ії Ww. — do kom. agrarnej. 

сера з 3119 L. s. 3677. Gm. Niesłuchów р. t. p. 

j. w. — do kom, agrarnej. 
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3820. L. s. 3678. Gm. Gliniany р. t. p. j.| 3349. L. s. 3707. Gm. Pasieczna р. t. р. j. 
w. — do kom. agrarnej. w. — do kom. agrarnej. 

3391, І. s. 3679. Mieszkańcy Gflinian р. t.|3350. І. s. 3708. (Gm. Hrehorów p. t. р. j. 
р. і. w. — do kom. agrarnej. W. — do kom. agrarnej. 

8322. L. s. 3680. Gm. Rzeczyce p. t. p. j.|3351. L. s. 3709. Gm. Wybudów p. t. p. j. 
w. — do kom. agrarnej. . W. — do kom. agrarnej. , й 

8323. L. s. 3681. Gm. Zabcze р. р. Nowa-|3352. L. s. 3710. (Gm. Meszenów р. t. р. j. 


kowskiego w sprawie parcelacyi grun- w. — do kom. agrarnej. - : 
tów włościańskich REA do kom. аєтаг- 8353. 1 8. ZAWIE Gm. Dn.ytrowice р. t. р. 
nej. і. w. — do kom. agrarnej. 


3324. L. s. 3682. Gm. Ząbkow p. t. p. j.|3354. L. s. 3712. Gm. Zdrzanna р. t. р. j. 
w. — do kom. agrarnej. w. — do kom. agrarnej. 


3325. L. s. 3683. Gm. Głuchów p. t. р. j.|3355. L. 8. 3718. (Gm. Leszczyn p. t. p. j. 
w. — do kom. agrarnej. 


w. — do kom. agrarnej. 
3326. L. s. 3684. Gm Rolów p. t. p. j.|3356. L. s. 3714. Gm. Dobrków pp. Oku- 
w. — do kom. agrarnej. niewskiego j. w. — do kom. agrarnej. 
3357. L. s. 3715. Gm. Radochońce p. t. p. 


3827. L. s. 3685. Gm.. Bystrzyca p. t. p. j. 
W. — do kom. agrarnej. 
33828. L. s. 3686. Gm. Grzęda p. t. p. j. 


j. w. — do kom. agrarnej. 
3358. L. 8. 3716. Gm. Mykityńce p. t. p. |. 
w. — do kom. agrarnej. 


w. — do kom. agrarnej. | 

1 - . L. s. 3717. Gm. Nowosiółki dydyńskie 

3329. ki, 8. a Gm. Pawłokoma p. t. p. j. 3359 б. Ay. Й E вин ванни i 
вчена CAR 3360. І. s. 3718. Rada gminna w Kalwaryi 


3830. L. s. 3688. Gm. 5 iż є ; 
OCE ZŁ OW ENY R pasławskiej p. t. p. j. w. do kom. agrar- 


. |]. w. — do kom. agrarnej. 


р. 
3831. L. s. 3689. Gm. i NE 
s. 8689. Gm. Horożanna wielka р. 3361. L. s. 3719. Gm. Łany pp. Sawczaka 


3332 PoE r z" sgrnEEj: - j. w. — do kom. agrarnej. 
PA ani, zne p. t. Р. l. |3362. L. s. 3720. Rada gminna w Rakowi- 
- Ja cach pp. Wójcika і. м. — do kom. 
3388. L. s. 3691. Gm. Horodenka р. t. р. agrarnej. 


3363. L. s. 3721. Gm. Polana рр. Nowako- 
wskiego przeciw gminom zbiorowym — 
do kom. agrarnej. : 

3364. L. s. 3722. Gm. Zazdrość р. t. р. j. 
w. — do kom. agrarnej. и 

3365. L. s. 3723. Gm. Baranów р t. р. j. 
у. -- do kom. agrarnej. 

3366. І. s. 3724. (Gm. Cześniki р. t. р. j. 
w. — до kom. agrarnej. 

3867. L. s. 3725. Ст. Hruszatyce р. t. р. 
j. w. — do kom. agrarnej. 

3368. L. s. 3126. Ст. Rozsachy р. t. р. j. 
w. do kom. agrarnej. 

3369. L. s. 3727. Gm. Trościaniec p. t. p. 
і. w. — do kom. agrarnej. 

3370. І. s. 3728. Gm. Radwańce p. t. р. j. 
w. — do kom. agrarnej. 

3371. L. s. 3729. Gm. Rozdziałów р. t. р. 5. 
w. — do kom. agrarnej. : 
3872. 1. s. 3780. (m. Serki dolne р. t. p. 
j. w. — do kom. agrarnej. » 
3873. І. s. 3731. (am. Mawkowice р. t. р. 

j. w. — do kom. agrarnej. 

3345. L. s. 3703. Gm. Hlebiczyn niżny p, t.|3374. L. s. 3782. Gm. Sarnki górne р. t. 
p. j. м. — do kom. agrarnej. p. jj м. — do kom. agrarnej. 

3346. L. 8. 3704. Gm. Ratnawica p. t. р. j.|3375. L. s. 3733. Gm. Żuków p.t. р. і. 


і. w. — do kom. agrarnej, 

3384. L. s. 3692. Gm. Tłumacz p. t. р. 1. 
w. — do kom. agrarnej. 

3335. L. s. 3693. Gm. Łomna p. t. р. і. 
w. — do kom. agrarnej. 

3336. L. s. 3694. (Gm. Berezka р. t. р. |. 
w. — do kom. agrarnej. 

3337. L. s. 3695. Gm. Kowalówka р. t. p. і. 
w. do kom. agrarnej. 

3388. L. s. 3696. Gm. Żurawica р. і. р. j. 
w. — do kom. agrarnej. 

3339. L. s. 3697. Gm. Sielec p. t. р. і. w. — 
do kom. agrarnej. 

9340. L. s. 3698. (m. Sarnki średnie p. t. 
р. J. W. — do kom. agrarnej, 

3341. L. s. 3699. Gm. Komarów p. t. PZE 
w. — do kom. agrarnej. 

3842. L. в. 3700. (Gm. Wysoszenka р. t. р. 
). W. — do kom. agrarnej, 

3343. L. в. 3701. Gm. Wełdzirz р. і. Th Jk 
w. — do kom. agrarnej. 

8844, L. s. 3702. (m. Nowoszyn р. t. PUJE 
W. — do kom. agrarnej. 


w. — do kom. agrarnej. w. — do kom. agrarnej. 

3847. І. s. 3705. Gm. Daleszów p. t. р. j.|3376. І. s. 3784 Gm. Bosyry р.в рої. 
м. — do kom. agrarnej. w. — do kom. agrarnej. 

3348. L. s. 3706. Gm. Kolinki p. t. p. EPA L. s. 3735. Gm. Lipica dolna p. t. p. 
W. — do kom. agrarnej. і. w. — do kom. agrarnej. 
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3378. L. s. 3736. Gm. Piaski р. t. р. і. 
w. — do kom. agrarnej. 
3379. L. s. 3787. Gm. Śuryca p. t.p.j. 
w. — do kom. agrarnej. 
3380. L. s. 3738. Gm. *Chołojów p. t. р. j. 
w. — do kom. agrarnej. 
3381. І. s. 3732. Gm. Kłokowice р. t. p. 
* j. W. — do kom. agrarnej. 
3382. L 8. 3740. Gm. Aksmanice р. і. p. 
J. W. — do kom. agrarnej. 


3383. L. s. 3741. Gm. Sielce p.t. р. і. w. — 
do kom. agrarnej. 


3384. L. s. 3742. Gm. Hermanów p. t. p. j. 


w. — do kom. agrarnej. 

3385. L. s. 3743. Gm. Sołuków. p.t. р. і. 
w. — do kom, agrarnej. 

3386. L. s. 3744. Gm. Hermanowice р. t. p. 
j. w. -- do kom. agrarnej. 

3387. L. s. 3745. (rm. Ułaszkowce p. t. p. 
j. w. — do kom. agrarnej. 


3388. Т. s. 3746. Gm. Jajkowce р. t. р. j. 
w. — do kom. agrarnej. 

3389. L. s. 3747. (Gm. Wyniatyńce p. t. p. 
j. w. — do kom. agrarnej. 

3390. L. s. 3748. Gm. Piaseczna р. t. р. |. 
w. — do kom. agrarnej. 

3391. І. s. 3749. Gm. Zawałów p. t. р. 1). 
w. — do kom. agrarnej. 

3392. L. s. 3750. Gm. Stulsko р. t. р. ). 
w. — do kom. agrarnej. 

3393. L. s. 3751. Gm. Zabłotówka p. t. p. 
j. w. — do kom. agrarnej. 

3394. L. s. 3752. Gm. Dobkowice pow. Ja- 
rosław pp. Bojkę o zaprowadzenie mo- 
nopolu wódczanego — do kom. admi- 


nistracyjnej. 

3395. L. s. 3758. (rm. Rybna pow. Kraków 
p. t. p. і. w. — do kom. administra- 
cyjnej. 


3396. І. s. 3754. (Członkowie gm. Witków 


p. б. р. і. w. — do kom. administra- 
cyjnej. 

3397. LL. s. 8755. Mieszkańcy gm. Potaków- 
ka p. t. р. і. w. — do kom. admini- 
stracyjnej. 


3398. L. s. 3756. (Gm. Uście solne р. t. р. 
і. w. — do kom. administracyjnej. 
3399. L. s. 3757. Gm. Toporów pow. Brody 

p. t. р. j. м. — do kom. administra- 


cyjnej. 

3400. L. s. 3758. Gm. Warwaryńce pow. 
'Trembowla p. t. р. і. w. — dom. ad- 
ministracyjnej 

3401. L. s. 6759. Rada gm. w Wielkich 
Oczach pp. Średuiawskiego о utworze- 
rzenie Sądu kolegialnego tamże p. t. p. 
і. w. — do kom. prawniczej. 


J 
3402. L. s. 3760. Tarnowski Zdzisław z Dzi- 


kowa pp. Z. Tarnowskiego 0 budowę 


| 3418. 
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szpitala powszechnego w  Tarnobrze- 
gu — do kom. sanitarnej. 

3403. L. s. 8761. Rada gm w Potakówce 
pow. Jasło pp. Bojkę о połączenie 
obszarów dworskich z gminami — do 
kom. gminnej. 

3404. "і = 3762. Członkowie gm. Witków 

. р. і. м. — do kom. gminnej. 

3405. w s. 3763. (m. Dobkowice pow. Ja- 
rosław p. t. p. j. w. —— do kom. gmin- 
nej. 

3406. І. s. 3764 (Gm. Warwaryńce powiat 


'Trembowla p. t. p. jj w. — do kom. 
gminnej. 
3407. L. s. 3765. (Gm. Uście solne р. t. р. 


j. w. — do kom. gminnej. 

3408. L. s. 3766. Gm. Toporów pow. Brody 
p. t. p. j. w. do kom. gminnej. 

309. І. s. 3767. Wydział powiatowy w Ja- 
rosławiu pp. Jahla o zmianę władz ad- 
ministracyjnych I. instancyi — do kom. 
administracyjnej. 

3410. L. з. 3768. Mieszkańcy miasteczka 
Wielkie Oczy pp. Kozłowskiego 0 su- 
bwencyę na budowę drogi z Krakowca 
przez Wielkie Oczy do Lubaczowa — 
do kom. drogowej. 

3411. L. s. 3769. Sałach Michał nauczyciel 
w Ropczycach pp. J. Michałowskiego 
o podwyższenie płacy — do kom. szkol- 
nej. 

3412. L. s. 8770. Lochman Emil emer. na- 
uczyciel lud. pp. Cieleckiego o policze- 
nie lat służby — do kom. szkolnej. 

3413. L. s. 3771. Gm. Rychwałd pow. Ży- 
wiec pp. Szweda o zapomogę na odre- 
staurowanie szkoły — do Wydziału 
kraj. 

3414. L. s. 3772. Petrów Aleksander na- 
uczyciel w Romanowie pp. Sozańskiego 
o policzenie lat służby do kom. 
szkolnej. 

3415. L. s. 8773. Ks. £Łobczowski Józef pro- 
boszcz w Rudawie pow. Chrzanów pp. 
A. Potockiego o subwencyę na zdreno- 
wanie gruntów plebańskich — do Wy- 
działu kraj. 

3516. І. s. 8774. Tow. im. Tadeusza Kościu- 
szki w Krakowie pp. Rottora o subwen- 
cyę na budowę pomnika Kościuszki — 
do Wydziału kraj. | - 

3417. Ь. s. 5775. Tow. Politechniczne we 

Lwowie p.t. p. z memoryałem w sprawie 

zaradzenia brakowi fachowych inżynie- 

rów melioracyjnych — do kom. gospo- 
darstwa kraj. 

І. з. 3776. Ks. Markiewicz Bronisaw 
przełożony Towarzystwa „Powściągli- 
wość* i „Praca* w Miejscu Piastowem 
рр. Sozańskiego o bezprocentową  ро- 
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życzkę na założenie zakładu wycho- 
wawczego ubogiej i opuszczonej mło- 
dzieży w Stupnicy pod  Samboreni 
do Wydziału kraj. 


3419. L. s. 3777. Wydział szkolny  zarzą- 
dzający lwowskiemi szkołami przemy- 
słowemi pp. Soleskiego © zwrot kwoty 
2658. zł. 04. ct. poniesionej na utrzy- 
manie szkół przemysł. w latach 1894 
do 1896 — do kom. przemysłowej. 


3420. L. s. 3778. Stowarzyszenie przemysło- 
we szewców i rzemiosł pokrewnych 
w Stanisławowie pp. Średniawskiego 
о oddanie drobnym  rękodzielnikom 
wszelkiej dostawy dla  załogującego 
w Galicyi wojska — do kom. przemy- 
słowej. 


3421. L. s. 3779. Cech szewski w Jaśle p. 
t. p. і. w. — do kom. przemysłowej, 


3422. І, s, 3780. Stowarzyszenie rękodziel- 
ników i przemysłowców wyrobów skór- 
nych w Złoczowie p. t. p. j. w. — do 
kom. przemysłowej. 


3423. L. s. 3781. Stowarzyszenie przemy- 
słowe szewców i rzemiosł pokrewnych 
w Stanisławowie p. t. j. w. w sprawie 
niesumiennej konkurencyi zagranicznych 
fabrykantów obuwia — do kom. prze- 
mysłowej. 


Sekretarz p. Karatnieki (czyta). 


Do 
Jeho Prewoschodytelstwa Pana Marszałka 
krajewoho! 
Protyw regulaminowoho traktowania 


wnesenia posłiw Dunajewskoho i Sanguszka, 
wnosiat pidpysani na podstawi 8. 80. reg. 
зо). z pokłykaniem na ustno zapowidżenyj 
protest pidczas zasidania 28. Cwitnia 1900 
slidujuczyj pyśmennyj 


РВОТЕБеТ. 


I. Wnesenie рр. Dunajewskoho i San- 
guszka, zmirjajucze do wytworenia dla poru- 
czonoho kruha dijstwij, otże dla derżawnoji 
administracyji w okrużnych hromadach osi- 
bnoho urjądu z imenowanym c. k. Staro- 
stwom Sekretarem, kotryj riwnoczasno, jako 
zastupn”k naczalnyka okrużnoji  hromady 
maje z urjadu postojanno рій kontrołeju 
c. k. Starosty westy diłowostwo, — perestu- 
ра)е peredowsim kompetencyju Sojmu. 

Protywyt sia ono ne łysz postanowam 
zakona derżawnoho z 5 Marta 1862 Nr. 18. 
z. derż. zakluczajuczoho ramowi osnowni 
postanowy naszoho zakona  hromadskoho, 
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3424. L. s. 3782. Cech szewski w Jaśle p. 
t. p. і. w. — do kom. przemysłowej. 

3425. L. s. 3788. Stowarzyszenie rękodziel- 
ników i przemysłowców wyrobów skór- 
nych w Złoczowie p. t. p. j. w. — do 
do kom. przemysłowej. 

3426. L. s. 3784 Cech szewski w Jaśle p. 
t. р. і. м. о wprowadzenie wyższych 
studyów w kraj. szkołach szewskich. 

3427. L. s. 3785. Stowarzyszenie rękodziel- 
ników i przemysłowców wyrobów skór- 
nych w Złoczowie p. t. p. j. w. — do 
kom. przemysłowej. 

3428. L. s. 3789. Wydział powiatowy w Śnia- 
tynie pp. Krzysztofowicza o powołanie 
do komitetu zarządzającego szpitalem 
powszechnym w Śniatynie Reprezen- 
tów powiatu — do kom. sanitarnej. 

3429. L. s. 3790. Ten sam p.t. р. |. w. 
o subwencyę na budowę drogi powia- 
towej Tułuków-Stecowa do kom. 
drogowej. 

3430. L. s. 3791. Mieszkańcy gminy Dąbró- 
wka powiat Mielec pp. Sękowskiego 
o zniżenie prestacyi szkolnej — do 
Wydziału kraj. 

Marszałek. P. Okuniewski zapowie- 
dział na ostatnim posiedzeniu protest, który 
dziś wniósł. Proszę o odczytanie tego pro- 
testu. 


— 


Do 


Jego Ekscelencyi Pana Marszałka 
krajowego ! 


Przeciw regulaminowemu traktowaniu 
wniosku pp. Dunajewskiego i Sanguszki wno- 
szą podpisani na podstawie 5. 80 reg. sejm. 
powołując się na ustnie na posiedzeniu 28 
kwietnia 1900 zgłoszony protest następujący 
pisemny 


PROTEST. 


I. Wniosek pp. Dunajewskiego i San- 
guszki zmierzający do wytworzenia dla ро- 
ruczonego zakresu działania — otóż dla za- 
łatwienia funkcyj Państwa o projektowanych 
gminach okręgowych — osobnego urzędu 
z zamianowanym przez c. k. Starostę sekre- 
tarzem, który równocześnie jako zastępca 
naczelnika okręgowej gminy ma ciągle pod 
kontrolą tegoż Starosty sprawować swój 
urząd — przekracza przedewszystkiem kom- 
petencyę Sejmu. 

„Sprzeciwia się on nie tylko postano- 
wieniom ust. pań. z 5 marca 1862 Nr. 18 
Dz. up. zawierającym ramowe zasadnicze 
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ałe nadto wdyraje sia w kompetencyju Du- 
my derżawnoji, kotrij zakonom osnownym 
z 21/12 1867 Nr. 141. w 8. 11. ust. 1) 
zastereżeno zakonodawstwo pro osnowy 0r- 
ganizacyji administracyjnych włastej. 


JI. Wnesenie powyssze jest zamachom 
na autonomju hromadsku, t. j. nasii poślidni, 
wikamy wytworeni, pryrodni i zakonamy 
osnownymy  pryznani organizmy żytia na- 
szoho suspiinoho, kotri buły doteper jeszeze 
jako tako zabezpeczeni pered sztucznow ma- 
joryzacyjew panujuczoji chwyłewo w kraju 
partyji i prawytelstwa. 

ПІ. W chwyły, kołyby w interesi na- 
szoho selaństwa nałeżało radsze zadumaty 
sią nad zwilnieniem urjadiw hromadskych 
wid poruczonoho kruha dijstwij i nad cza- 
sowym choć widdychom wid ne pomirno 
naszu zemelnu własnist pryhnetajuczych po- 
datkiw, zapowidaje wnesenie рр. Dunaje- 
-wskoho i Sanguszka, szcze intenzywnijszu 
służbu hromad dla poruczenoho kruha dij- 
stwij i szcze wysszi podatky na uderżanie 
starostyńskych mandatoriw, jich kancelaryj 
i służby, perewysszajuczi piśla projektu na- 
wit 509/, derżawnych podatkiw. 

Wasze Prewoschodytelstwo zwołyt pro- 
test sej w Sojmi widczytaty i do protokołu 
rozpraw sojmowych dołuczyty. 


Dr. Okuniewskyj, 
Ostapczuk, Nowakowskyj, Dr. Bernadzikow- 
ski, Jakób Bojko, Andrzej Sredniawski, An- 
toni Styła, Franciszek Krempa, Grzegorz 
Miłan, Ks. Stojawski, Wójcik. 


Marszałek. Wedle $. 80. reg. zostanie 
„protest ten dołączony do protokołu obrad 
„ostatniego posiedzenia. 

Celem odpowiedzi na interpelacye głoś 
ma p. komisarz rządowy. 

Komisarz rządowy hr. £oś (czyta): 

І. Na interpelacyę pp. posłów Milana 
і towarzyszy, wniesioną na posiedzeniu wy- 
gokiego Sejmu z 2. kwietnia b. r. w sprawie 
- przyjścia z pomocą ludności dotkniętej w roku 

1899 klęskami elementarnemi, mam zaszczyt 
- odpowiedzieć co następuje: 

Przedewszytkiem co do zapomóg ze 
Skarbu Państwa zauważam, że z przezna- 
czonych na ten cel kredyłów Namiestnictwo 
wyasygnowało dla powiatu jasielskiego 10.000 
a dla powiatu brzozowskiego 4.000 koron, 
polecając dotyczącym starostom użyć tej sub- 
wencyi па akcyę ratunkową w sposób jak- 
najodpowiedniejszy, aby najuboźszej ludności 
przyjść z pomocą. 

W powiecie sanockim położenie jest 
mniej dotkliwe, niż w innych zachodnich ро- 


|szego spolecznego, 


a 30. kwietnia 1900. 


normy naszej ustawy gminnej, ale nadto 
wdziera się w kompetencyę Rady państwa, 
jktórej zasadniczą ustawą z 21 grudnia 1267 
Nr. 141. w 8. 11. ust. l. jawnie zastrzeżo- 
nem zostało ustawodawstwo o podstawach 
organizacyi administracyjnych władz. 

Il. Wniosek powyższy jest zamachem 
na autonomię gminy t. і. na te ostatnie, 
wiekami wytworzone, naturalne i zasadni- 
czemi ustawami uznane organizmy życia na- 
które dotychczas jeszcze 
jako tako ocalały przed sztuczną majoryza- 
cyą przez chwilowo w kraju panującą 
partyę — i przez rząd. 

IM. W chwili, kiedyby w interesie na- 
szego włościaństwa należałoby raczej pomy- 
śleć nad zwolnieniem. urzędów gminnych od 
poruczonego zakresu działania i nad ulże- 
niem podatków tak ciężko przygnębiających 
nasze ziemiaństwo zapowiada wniosek p. Du- 
najewskiego i Sanguszki jeszcze intenzywniej- 
szą służbę gmin dla poruczonego zakresu 
działania i jeszcze wyższe dodatki do po- 
datku na utrzymanie starościńskich manda- 
torów, ich kancelaryj i służby mogące we- 
dle projektów wnioskodawców  przewyższyć 
nawet 500/, podatków państwowych. 

FEkscelencya raczy protest ten Wys. 
lzbie odczytać kazać i potćm do protokołu 
rozpraz sejmowych dołączyć. 


Dr. Okuniewski, 
Ostapczuk, Nowakokowski, Dr. Bernadzikow- 
ski, Jakób Bojko, Andrzej Średniawski, An- 
toni Styła, Franciszek Krempa, Grzegorz Mi- 
lan, Ks. Stojałowski, Wójcik. 


wiatach, dotkniętych w roku zeszłym klęską 
powodzi, a dla których w pierwszym rzędzie 
subwencya państwowa jest przeznaczona; do- 
tychczas więc rząd nie widział konieczności 
przeznaczenia zapomogi dla sanockiego po- 
wiatu, gdzie ludność była w stanie bez po- 
mocy z funduszów publicznych wyżywić się 
przez zimę i może obrobić wiosenne zasiewy. 
Gdyby jednak okazała się potrzeba wspomo- 
żenia ludności w Sanockiem jeszcze przed 
najbliższymi zbiorami. Namiestnictwo w miarę 
rozporządzalnych środków nie omieszka prze- 
znaczyć na ten cel odpowiednich funduszów. 

Co do odpisania podatków z powodu 
klęsk gradobicia i powodzi, to z wyjątkiem 
gminy Kaczorowy w powiecie jasielskim, tu- 
dzież gmin Besko i Jeśliska w powiecie sa- 
nockim zostały odpisy podatku gruntowego 
na rok 1899 przyznane kontrybuentom wszy- 
stkich gmin w interpelacyi wyszczególnio- 
nych, z których szkody elementarne zgło- 
SZ0nO. 

Operat tyczący się klęsk elementarnych 
w gminie Kaczorowy został zwrócony staro- 
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stwu w Jaśle do uzupełnienia, podczas gdy 
operaty odnoszące się do gmin Besko i Je- 
śliska znajdują się obecnie dla cyfrowego 
obliczenia w departamencie rachunkowym 
krajowej Dyrekcyi Skarbu. Odnośne odpisa- 
nia podatku zostaną zatem wnet zarządzone. 


. Z gminy 'Temeszów nowiatu brzozo- 
wskiego, tudzież z gmin Tyrawa Solna i Mrzy- 
głód powiatu sanockiego nie zgłoszono w r. 


1899 żadnej szkody. 


Со do szkód elementarnych, za które 
należałoby się odpisanie podatku gruntowego 
za rok 1900, doniosło tylko starostwo w Sa- 
szkód wyrządzonych 


noku o zgłoszeniu 
w czterech gminach przez myszy i ślimaki. 

Prezydyum krajowej Dyrekcyi Skarbu 
wezwało starostwo w Sanoku, 


raty jak najrychlej przedłożyły. 


Zarazem wezwano te same starostwa, 
aby kwoty podatkowe, które wskutek zgło- 
szonych szkód mają być odpisane, wyłączyły 
, o ileby tego dotychczas stoso- 
wnie do obowiązujących przepisów jeszcze 


z egzekucji, 


nie zarządziły. 


, бо do innych kwot podatkowych może 
być wstrzymaną egzekucya tylko na prośby 


kontrybuentów. 

р IL Na interpelacyę pp. posłów Szweda 
і towarzyszy w sprawie sposobu wydzierża- 
wienia uprawnień propinacyjnych przez c. k. 
Dyrekcyę galicyjskiego funduszu propinacyj- 
nego, mam zaszczyt odpowiedzieć co na- 
stępuje : 

Powołaną w. interpelacyi uchwałę sej- 
mową z dnia 26. marca 1899 tej treści: 
„Wzywa się c. k. Rząd, by polecił c. k. Dy- 
rekcyi propinacyjnej stosować się ściśle do 
przepisów ustawy z dnia 22. kwietnia 1889 
w tym kierunku, aby wydzierżawienie docho- 
dów propinacyjnych odbywało się mniejszymi 
okręgami po jednej lub kiłka mniejszych 
gmin i aby 0 rozpisanej licytacyi odnośne 
gminy dyły należycie powiadomione* — u- 
dzieliło c. k. Prezydyum Namiestnictwa pi- 
smem z dnia i4. kwietnia 1899 L. 4038/pr. 
c. k. Dyrekcyi galicyjskiego fuuduszu propi- 
nacyi do wiadomości. 

C. k. Dyrekcya uznając słuszność tej 
zasady i tak już obecnie bardzo przeważną 
część uprawnień propinacyjnych wydzierżawia 
temi samemi okręgami, jak je poprzedni 
właściciele prawa propinacyi wykonywali, a 
jeśli tu i owdzie powstał wyjątkowo większy 
okręg dzierżawny, to stało się to zawsze na 
pewnej realnej podstawie zgodnie z interesem 
galicyjskiego funduszu propinacyjnego, mia- 


aby eo do 
szkód, które już zostały lub będą jeszcze 
zgłoszone, a starostwa w Brzozowie i Jaśle, 
aby eo do szkód, co do których ewentualnie 
zgłoszenia nadejdą, przeprowadziły dochodze- 
ша likwidacyjne w czasie właściwym i ope- 


"чу której 
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nowicie tam, gdzie osobne wydzierżawienie 
malych propinacyj, osobiiwie także w pobliżu 
miast, mogłoby być szkodliwem bądź dla in- 
teresu funduszu  propinacyjnego ogólnego, 
bądź dla propinacyi wiejskiej. 

Według kalendarza dzierżawnego c. k. 
Dyrekcyi za rok 1899 wydzierżawiono w cią- 
gu ubiegłego roku w drodze licytacyi ogó- 
łem 435 uprawnień — z których tylko 47 
obejmowało więcej aniżeli jedną lub dwie 
gminy razem — z wolnej ręki zaś przedłu- 
żono jedynie 20 dzierżaw, a z tych tyłko 5 
większych a 15 mniejszych po jedneż lub 
dwie miejscowości razem. 


Na dowód, że postępowanie c. k. Dy- 
rekcyj w tym kierunku jest racyonalne, 
wskazują najlepiej z jednej strony zamknięcia 
rachunkowe galicyjskiego funduszu propina- 
cyjnego ogólnego, stwierdzające korzystne 
wyniki licytacyi, a z drugiej strony wykaz 
szynkarzy, dołączony do zamknięcia rachun- 
kowego za rok 1898 (str. 15), z którego się 
okazuje, że w chwili ukrajowienia prawa 
propinacyj w roku 1890 było w kraju 
14.608 szynków, z końcem zaś r. 1898 tylko 
13.518, a zatem o 1095 szynków mniej — 
a to są właśnie te szynki, które straciły ra- 
cyę bytu z chwilą, gdy odpadły dawne ciasne 
granice miejscowych propinacyj, wyzyskują- 
cych na swoją rzecz konsumcyę z sąsiednich 
miejscowości przez wysuwanie po za osadę 
własną szynków w polu lub w lesie ku gra- 
nicom sąsiedzkim. 

Niesłusznym jest też zarzut, uczyniony 
w interpelacyi, że wydzierżawienia odby- 
wają się przeważnie z welnej ręki i że kółka 
rolnicze i mniejsi przemysłowcy, którzyby 
większy czynsz dzierżawny ofiarować chcieli, 
nie mają de dzierżaw przystępu — fakty- 
cznie bowiem kółkom rolniczym wydzierża- 
wiono w ostatnich czasach znaczną ilość 
propinacyi, a zresztą c. k. Dyrekcya wy- 
dzierżawia z reguły poszczególne gminy lub 
okręgi w drodze publicznej i jawnej licy- 
tacyj — do której wszyscy mają przystęp, 
skoro złożą przepisane wadya licytacyjne, 
a termina licytacyjne ogłasza c. k. Dyrekcya 
zawsze corocznie w Gazecie urzędowej, roz- 
syłając równocześnie za pośrednictwem c. k. 
starostów drukowane obwieszczenia licyta- 
cyjne do wszystkich większych gmin na pro- 
wincyę. 

Wydzierżawienia zaś z wolnej ręki tj. 
pozalicytacyjne, dopuszczalne są tylko w dro- 
dze prolongaty dzierżaw tym, którzy już pe- 
wną duierżawę dzierżą i to tylko wtedy; 


jeśli nikt inny nie jest na tę dzierżawę 


prenotowany i jeśli zachodzą uzasadnione 
powody do takiego przedłużenia kontraktu, 
to mierze c. k. Dyrekcya bierze 


87 
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ściśle pod rozwagę interes galicyjskiego fun- 
duszu propinacyjnego. 

III. Na posiedzeniu Wys. Sejmu z dnia 
6. kwietnia 1900 wniósł poseł Krempa i tow. 
interpelacyę do komisarza rządowego, w któ- 
rej panowie interpelanci zapytują, dlaczego 
dotąd nie stało się zadość uchwale Sejmu 
krajowego z d. 28. marca 1899, którą Sejm 
wezwał c. k. Rząd do założenia gimnazyum 
w Mielcu — oraz czy szkoła ta będzie 
otwarta z początkiem roku szkolnego 1900/901. 

Na tę interpelacyę mam zaszczyt odpo- 
wiedzieć co następuje: 

JE. Pan Minister wyznań i oświecenia 
reskryptem z dnia 17. kwietnia 1900 І, 5596 
oświadczył gotowość przystąpienia do otwar- 
cia pełnego gimnazyum z polskim językiem 
wykładowym w Dębicy z początkiem roku 
szkolnego 1900/901, poczynając od utworze- 
nia klasy lszej, wszelako pod warunkiem, że 
interesowane czynniki, tj. gmina, reprezenta- 
cya powiatowa i strony prywatne zobowiąza- 
nia bliżej wyszczególnione na rzecz nowego 
zakładu przyjmą i prawnie zabezpieczą. 

Podając do wiadomości wys. Izby mam 
zaszczyt na podstawie upoważnienia JE. 
Pana Ministra wyznań i oświaty zaznaczyć, 
że Administracya oświecenia nie przeocza 
konieczności stopniowego tworzenia szkół 
średnich w tych częściach kraju, gdzie ich 
dotychczas nie ma, w pierwszym rzędzie je- 
dnak starać się musi o tworzenie takich za- 
kładów nowych, które odbierając część 
uczniów zakładom już istniejącym a prze- 
pełnionym, ułatwią przez to zakładom tym 
wypełnienie ich zadań. 


Jest bowiem pierwszym obowiązkiem 
Administracyi oświecenia starać się o to, aby 
młodzież uczęszczająca do szkół średnich, 
osiągnęła istotnie cel nauki i nie pozosta- 
wała w tyle dla braku warunków, nieodzo- 
wnych do jej obyczajowego i naukowego 
rozwoju. Obowiązek ten nabiera tem wię- 
kszego znaczenia, jeśli się zważy istniejący 
zawsze jeszcze brak sił nauczycielskich, 
który nie pozwala na odpowiadające potrze- 
bom wyposażenie nawet szkół obecnie istnie- 
jących w nauczycieli. Nowe  gimnazyum 
w Dębicy ze względu na centralne położenie 
tej miejscowości między Tarnowem a Rze- 
szowem i korzystne połączenia kolejowe, 
będzie mogło spełnić przedewszystkiem to 
zadanie, że ujmie młodzieży szkolnej gimna- 
zyum tarnowskiemu, które w roku zeszłym 
liczyło 845 uczniów i gimnazyum rzeszo- 
wskiemu, które w tym samym roku liczyło 
840 uczniów — a przez to zapobiegnie ko- 
nieczności tworzenia w tych miastach nowych 
szkół średnich. 


Okoliezność ta musiała być przeto de- 


cydującą przy wyborze miejsca dla nowego 


| sior i 
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zakładu naukowego — co jednak bynajmniej 
nie przesądzi kwestyi założenia szkół śre- 
dnich, w innych powiatach, od istniejących 
zakładów więcej oddalonych, w szczególności 
zaś kwestyi założenia szkoły Średniej w Miel- 
cu, które nastąpić będzie mogło, skoro tylko 
warunki w tej mierze miarodajne korzystniej 
się ukształtują. 

IV. Na posiedzeniu Sejmu krajowego 
z dnia 6. kwietnia b. r. wniósł poseł Data 
i towarzysze interpelacyę do Komisarza rzą- 
dowego, w której domagają się oświadczenia, 
o ile i jak rychło stanie się zadość ogól- 
nemu życzeniu zniesienia mundurków w szko- 
łach średnich. 

Na tę interpełacyę, odwołując się do 
odpowiedzi danej na podobną interpelacyę 
w roku 1896, mam zaszczyt oświadczyć, że 
władze szkolne nie mają zamiaru poruszać 
sprawy zniesienia mundurków w szkołach 
średnich, ponieważ na podstawie dotychcza- 
sowych doświadczeń uważają wprowadzenie 
mundurków wogóle za pożyteczną reformę 
pod względem pedagogicznym. 

V. Na interpelacyę posła Krempy i to- 
warzyszy wniesioną 10. kwietnia, w której 
pp. interpelanci zarzucają, iż sprawa wybo- 
rów do rady gminnej w gminie Brzeziny za- 
lega w Namiestnictwie 3 lata, mam zaszczyt 
odpowiedzieć, eo następuje : 

Wybory nowej rady gminnej w Brzezi- 
nach powiatu ropczyckiego odbyły się dnia 
5. kwietnia 1898, zaś dnia 29. kwietnia 1898 
dokonała nowo obrana rada gminna wyboru 
członków zwierzchności gminnej. 

Przeciw wyborom i ukonstytuowaniu 
nowej rady gminnej wnieśli Józef Gąsior 
i towarzysze dnia 3. maja 1898 protest na 
ręce naczełnika gminy. 

Decyzyą z 12. lipca 1898 І. 59.492 od- 
rzuciło є. k. Namiestnictwo powyższy pro- 
test, o ile skierowany był przeciw wyborom 
rady gminnej, jako spóźniony, ponieważ 
wniesiono go po upływie ośmiodniowego ter- 
miau po ukończeniu wyborów oznaczonego 
w 8. 31 ord. wyb. gm. Zarazem polecono 
c. k. staroście, aby zarzuty, podniesione 
w proteście przeciw wyborowi zwierzchności 
gminnej rozstrzygnął w toku instancyi. 

C. k. starosta orzeczeniem z d. 28. li- 
pca 1898 1. 12.3862 utrzymaź w mocy wybór 
Józefa Chmury na naczelnika gminy, unie- 
ważnił natomiast wybory reszty członków 
zwierzchności gminnej z powodu naruszenia 
przepisów $$. 381 40 ord wyb. gm. 

Na rekurs Józefa Gąsiora i towarzy- 
szy zatwierdziło c. k. Namiestnictwo to orze- 
czenie c. k. starosty decyzyą z dnia 10. sty- 
cznia 1899 І. 110.481/1899. 

Przeciw tej decyzyi wnieśli Józef Gą- 
towarzysze rekurs do c. k. Minister- 
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stwa spraw wewnętrznych, zaś przeciw pierw 
omówionej decyzyi, którą odrzucono protest 
przeciw wyborom rady gminnej — zażalenie 


do c. k. Trybunału administracyjnego. 
Wskutek tego ostatniego zażalenia c. k. 


Trybunał administracyjny wyrokiem z dnia 
uchylił decyzyę 
: odrzucającą protest 
przeciw wyborom gminnym, jako spóźniony, 


4. listopada 1899 1. 3731 


c. k. Namiestnictwa. 


a to dla wadliwego postępowania, wypowia- 


dając przy tem zapatrywanie prawne, że 
oznaczony w $. 31 ord. wyb. gm. ośmio- 
dniowy termin liczony być ma nie od dnia 


ukończenia głosowania, lecz od dnia, w któ- 
rym naczelnik gminy w myśl $. 30 ord. wyb. 


5m. ogłosił nazwiska wybranych członków rady. 

Ze względu na ten wyrok c. k. Trybu- 
nału adm. uchyliło c. k. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych reskryptem z 4. kwietnia 1900 
l. 44.476/899 wspomniane decyzye pierwszych 
instancyj, któremi wybór naczelnika gminy 
utrzymano w mocy, ponieważ w obec tego 
wyroku wybory do rady gminnej nie są je- 
zaczem też wyszła z tych 
była uprawnioną przystę- 


szcze prawomocne, 
wyborów rada nie 


pować do wyboru zwierzchności gminnej. 


celu zreasumowania sprawy po myśli 
zkrz dziła, k. Trybuuału administracyjnego 
polach 0 e. k, Namiestnictwo do 1. 36.022/9.0 
tych 0 о dochodzenia. Na podstawie wyniku 
vyca dochodzeń zapadnie ponowna decyzya na 
ргогеві Józefa Gąsiora i towarzyszy przeciw 
5. kwietnia 1898 wyborom 


wyroku 


dokouanym dnia 
rady gminnej w Brzezinach. 


7 przedstawionego stanu rzeczy okazuje 


"ug, 12 zawarte w interpelacyi twierdzenie, ja- 


koby Sprawa zalegała od 3 lat w c. k. Na- 
miestnictwie, polega na mylnej informacji, 


tudzież, że tak c. k. Namiestnictwo, jak i e. k. 
starostwo М Ropczycach załatwiając z możli- 
wym pospiechem wnoszone w tej sprawie pro- 
ję 1 rekursy dokładały wszelkich starań, 
umożliwić rychłe wprowadzenie w urzędo- 
wanie nowej reprezentacyi gminnej w Brze- 


th „dwa lata, to przyczyną tego stanu jest 
ЄС 1 skłonność stron do wnoszenia rozli- 


Cznych protestów, rekursów i zażaleń, które 
AAA uniemożliwiają szybką działalność 
ye ZW omówionej tu sprawie, jak i wogóle 

ardzo wielu innych sprawach tego rodzaju. 
реж о пе wysokoho Sojmu z 9 
і ed roku posły Ostapczuk i towary- 
st M BRO interpelacyju do komisarya prawytel- 
ад „10 Ww Sprawi wyboriw do rady hro- 

A08x0Jl w Dobromirci, па kotru maju cześt 
ka szczo śliduje: 

„ Wybory nowoji rady hromadzkoji w Do- 
bromirci Zbarazkoho powitu widbuły sia рег- 
Wistno w dniach 718 łypnia 1898. Z powodu 
wnesenoho protestu Fyłypa Babija i towary- 


zanach. Jeśli mimo to sprawa przewleka się 
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sziw uneważneno ti wybory oreczeniem z 23 
hrudnia 1898 Cz. 113615 z uriadu poneże 
perewedene dochodżenie wykazało, szczo оро- 
wiszczenie terminu wyboriw i sposib zapysu- 
wania hołosiw widdanych kartkamy, ne wid- 
powidały prypysam 8. 17 wzhladno 24 ordy- 
nacyi wyborczoji hromadskoji. 

Protyw ponownych wyboriw, kotri pere- 
wedeno widtak dnia 7 lutoho 1899 wnesły 
Stefan Olijnyk i towaryszy na ruky naczal- 
nyka hromadzkoho dnia 15 lutcho 1899, рго- 
test, kotryj odnak naczalnyk hromady poczat- 
kowo bezprawno zatajiw i doperwa rełacyjeju 
z 16 marta 1899 w naślidok żałob intereso- 
wanych storin e. k. Namistnyctwu do riszenia 
predłożyw. 

W naślidok zatajenia toho protestu człe- 
ny nowoji rady hromadskoji hadajuczy, szczo 
wybory toji rady sut* wże prawosylni, prystu- 
pyły w dny 24 lutoho 1899 do wyboru no- 
woji Zwerchnosty hromadskoji. 

Wybory ti musiło c. k. Starostwo ore- 
czeniem z 15 marta 1899 Cz. 3808 uneważ- 
nyty, koły sia pokazało, szczo suprotyw wne- 
senoho protestu perewedeni wybory rady 
hromadskoji ne sut” szcze prawosylni. 

Za zatajenie i prowołoku w predłożeniu 
c. k. Namistnyctwu zhadanoho protestu po- 
tiahnuło c. k. Starostwo naczalnyka hromady 
Onufryja Stecia do odwiczalnosty w dorozi 
dyscyplinarnij i zasudyło jeho za to prawo- 
sylnym oreczeniem z 15 marcia 1899 Cz. 3159 
na karu hroszewu w kwoti 5 złr. 

Zariadżeni reskryptom c. k. Namistny- 
ctwa z 25 marcia 1899 cz. 29786 a widtak 
naślidkom reskryptu z 24 czerwcia 1899 
cz. 68589 dopowneni dochodżenia wykazały 
bezosnowniśt” zakydiw pidnesenych w zhada- 
nim wyższe protesti protyw ponownych wy- 
boriw do rady hromadskoji. 

Suprotyw toho oreczeniem do cz. 
126181/899 widkynuło e. k. Namistnyctwo іо) 
protest jako bezosnownyj i poruczyło bezpro- 
wołoczne ukonstytuowanie i wprowadżenie 
w uriadowanie nowoji reprezentacyji hromad- 
skoji w Drohomirci. й 

Teperiszna reprezentacyja hromadska 
a z neju doteperisznyj naczalnyk hromady 
Onufryj Steć musiw ро mysły $. 21 zakona 
hromadskoho pozistaty w uriadowaniu aż do 
ukonstytuowania nowoji reprezentacyji. 

Z predstawłenoho stanu riczy pokazuje 
sia, szczo nawedenyj w interpelacyji wyskaz, 
nemowby мій Onufryj Steć tiszyw sia oso- 
bływym dowirjem prawytelstwennych Własty- 
i nemowby Własty ti uderżuwały jeho nezaj 
konno w uriadowaniu, ne maje faktycznoho 
oprawdania. 

Marszałek. Przystępujemy do porządku 
dziennego. 

Pierwsze czytanie sprawozdania Wy- 
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działu krajowego w sprawie pokrycia zwięk-| dzenia zdarzają się z lekkomyślności i bez 
szonych kosztów budowy kolei lokalnych |względu na wysokość kary zdarzać się mogą. 


Trzebinia-Skawce, Delatyn-Kołomyja-Stefanó- 
wka i Piła-Jaworzno. (All. 141.) 

Sprawodawca poseł Chamiec ma głos. 

Sprawodawca członek Wydziałn krajo- 
wego p. Ckamiee. 

Wnoszę o odesłanie tego sprawozdania 
до komisyi kolejowej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 

Następuje pierwsze czytanie wniosku 
p. Zdzisława Tarnowskiego 0 zmianę $ 69. 
ustawy wodnej z dnia 10. czerwca 1892 Nr. 
43. Dz. u. kr. (All. 142). 

Dla uzasadnienia wniosku głos ma p. 
Zdzisław Tarnowski. 

Р. Zdzisław Tarnowski. 

Wysoka Izbo . 

Jako poseł powiatu tarnobrzeskiego, 
gdzie w stosunkowo niedługim czasie powsta- 
ło wiele budowli wodnych regulacyi i obwa- 
łowań rzek, umię cenić to doniosłe dzieła 
i pragnę też, aby było dobrze konserwowane, 
tak, aby nietylko nas, ale i przyszłe pokole- 
nia od klęski powodzi chronić mogło. 

Jeżeli występuję przed Wys. Sejmem 
z tym wnioskiem, który krótko pozwolę sobie 
umotywować, z wnioskiem, aby łagodniej tra- 
ktowano tych, którzy przez lekkomyślność 
przyczyniają się do uszkodzenia tego dzieła, 
to pragnę tylko, ażeby sądzono sprawiedliwie 
według wysokości szkody, żeby łudność nie 
miała powodu do narzekań i za to dzieło 
mogła żywić tylko wdzięczność. 

i Co raz częściej zaś dają się słyszeć 
głosy narzekania i ludność domaga się, aby 
paragraf ten, który uważa za krzywdzący, zo- 
stał zmieniony. | 

Bo proszę sobie wyobrazić fakt tego 
rodzaju: Gospodarz wysyła bydło w pole, 
które przylega do wału, przez nieuwagę pa- 
sącego dostaje się krowa na wał. 

Spostrzega to strażnik wałowy szacuje 
szkodę i przedstawia ją starostwu do 089- 
dzenia. Urzędnik polityczny, mając sprawę 
taką osądzić, a chcące postąpić wedle ustawy, 
oznacza wysokość szkody na 50 ct., zaś w 
myśl 8. 69, którego zmiany właśnie się do- 
magam, zasądza na karę 5 zł. 

Otóż twierdzę stanowczo, że kara ta 
jest zbyt wysoka i nie w stosunku do roz- 
miarów winy i szkody. 

Mógłby ktoś myśleć, że tak wysoka 
kara przyczynia się do odstraszenia szkodni- 
ków, jednakowoż z doświadczenia twierdzę, 
że tak nie jest, albowiem takie drobne uszko- 


Sądzę więc, że ustawa na tem nie nie 
traci, jeżeli do minimum kary się zniży. 

Niedawno, bo w r. 1-92 zajmował się 
Sejm tą sprawą i zmienił ten paragraf, je- 
dnak zarówno w sprawozdaniu komisyi, jak 
i w przedłożeniu Wydziału kr. głównie cho- 
dziło o przeniesienie judykatury z organów 
gminnych na organa polityczne, zaś co do 
minimum kary nie było motywów ani w 
przedłożeniu Wydziału krajowego, ani w 
sprawozdaniu komisyi jak również w Izbie 
dyskusji. 

Sądzę więc, że bez narażenia się na 
zarzut niekonsekwencyi możemy ponownie 
przystąpić do trutynowania tego paragrafu i 
zmiany tegoż według uznania. 

Sądzę także, że ze strony rządu nie 
powinna zmiana, którą proponuję, natrafić 
na żadne objekcye, a opieram to moje prze- 
konanie na tem, że istnieje wiele ustaw kra- 
jowych i państwowych, które takiego mini- 
mum kary nie oznaczają, lub oznaczają zna- 
cznie poniżej 5 zł. Mam tu na myśli ustawę 
o księgosuszu, ustawę przeciwko chorobom 
zaraźliwym u zwierząt, ustawę połową i wiele 
innych ustaw krajowych, a także patent ces. 
z 16. września 1857, który oznacza minimum 
kary na 1 zł. we wszystkich tych wypadkach, 
w których poszczególne ustawy tego nie orze- 
kają. Zacytowałem tych kilka przykładów raz 
z tego powodu, ażeby dać wyraz temu, że 
ustawa na tem nic nie cierpi, jeżeli to mi- 
nimum nie jest oznaczone, albo oznaczone 
znacznie niżej, jak 5 zł., a powtóre dlatego, 
że rozpowszechniło się mniemanie w biurach 
i urzędach, jakoby kara minimalna nie mogła 
być niższą, jak 5 zł., tak, ażeby — jeżeli 
się ją zamieni na areszt — odpowiadała je- 
dnemu dniowi. W interesie tedy dobra publi- 
eznego i sprawiedliwości upraszam Wys. Izbę 
o przyjęcie mego wniosku, a pod względem 
formalnym o odesłanie go do komisyi gospo- 
darstwa krajowego. 


Marzaszałek: Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek zechce rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęty. 

Następuje pierwsze czytanie wniosku p. 
Potoczka o zaprowadzenie monopolu trunków 
słodzonych. (All. 143.) 

Dla uzasadnienia wniosku głos ma p. 
Potoczek. 

P. Potoczek: Wysoki Sejmie! Jest to 
rzeczą ważną, ażeby w kraju naszym na każ- 
dem miejscu popierać trzeźwość ; trzeźwość 
i nawoływanie do trzeźwości jest dziś hasłem 
ludowem. Słyszeć to można po wsiach, zdała 
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od karczmy i czytać można po gazetkach, kto |obecnie na podstawie $ 38 regulaminu Wy- 


je czyta. 
znacznie na drodze do trzeźwości, a jako 


sposób na to mamy odwodzenie ludu od! 


karczmy, bo nietyle sama wódka, co karczma 
z jej pokusami prowadzi lud do pijaństwa. 

Stało się tedy, że lud wziął się do 
wprowadzania słodzonych wódek do sklepików 
kółek rolniczych. Kto chce mieć w domu 
wódkę, kupić sobie może w katolickim skle- 
piku i nie potrzebuje leść w szpony karczemne. 

Skutek jest ten, że lud począł być tam 
trzeźwiejszy, gdzie wprowadzono słodzone 
wódki do sklepików katolickich. 


Tymczasem wnioskiem p. Skałkowskiego 
żąda się, aby tym sklepikom nie wolno było 
sprzedawać wódek słodzonych jak tylko we 
flaszkach ро 5 litrów i to, pod hasłem trzeź- 
WOŚci. : 

. Pejsaki aż zacierają ręce z radości na 
takie hasło trzeźwości, bo to jest sposób 
puszczania wody na ich młyn, do upajania, 
wyzyskiwania i demoralizowania ludu naszego 
w norach karczemnych. 

„Nam się nie rozchodzi o to, aby sklepiki 
katolickie miały zarabiać na wódce, a dowo- 
dem tego wniosku jest część druga, aby 
wprowadzić monopol i trafiki z wódkami sło- 
dzonemi. 

Już teraz jest niby monopol, gdzie się 
sprzedaje wódki słodzone we fłaszkach pie- 
czętowanych t. j. w sklepach. Potrzeba tylko 
jeszcze, ażeby i w karczmach nie było wolno 
sprzedawać takich trunków tylko we fiaszkach 
opieczętowanych. A moźna, bo trunki słodzone 
nie są trunkami propinacyjnymi. 

Sądzę, że Wysoki Sejm pod hasłem 
trzeźwości zgodzi się na ten wniosek i odeszle 
go do Wydziału krajowego. 

Marszałek: Czy żąda kto głosu pod 
względem formalnym? 

P. Zoll. Proszę o głos pod względem 
formalnym. 

Marszałek: głos ma p. Zoll. 

Р. Zell. Wniosek w tej chwili przez р. 
Potoczka uczyniony, w najściślejszym związku 
pozostaje z wnioskiem posła Skałkowskiego, 
dotyczącym sprzedaży słodzonych napojów, 
jak to zresztą nawet z przemówienia p. Ре- 
toczka wynika. Wniosek p. Skałkowskiego 
został odesłany do komisyi prawniczej. Refe- 
rent jednak tej sprawy zachorował, a obecnie 
nawet wziął urlop na 7 dni. Wobec tego 
komisya prawnicza nie będzie w stanie ułożyć 
referatu dość wcześnie. 

. Idąc za przykładem i analogią tego co 
się stało z wnioskiem JE. Dunajewskiego i JE. 
Sanguszki, wnoszę, aby również i w tym wy- 
padku wnicsek p. Skałkowskiego odesłany 
poprzednio do komisyi prawniczej, przekazano 


I rzec można — postąpiliśmy już | działowi krajowemu. 


Marszałek. Czy żąda jeszcze kto głosu 
pod względem formalnym? (Nikt) Ponieważ 
nikt głosu nie żąda przystępujemy do głoso- 
wania. Kto się zgadza z wnioskiem p. Potoczka 
odesłania tej sprawy do Wydziału krajowego, 
zechce rękę podnieść (Większość.) Wniosek 
jest przyjęty. Kto przyjmuje wniosek p. Zolla, 
aby wniosek р. Skałkowskiego odesłany do 
komisyi prawniczej przekazać obecnie Wydzia- 
łowi krajowemu zechce rękę podnieść (Więk- 
82056), Wniosek jest przyjęty. Z. porządku 
dziennego następuje pierwsze czytanie wniosku 
p. Szweda w sprawie wybudowania poczekalni 
obok przystanku kolejowego „Pewel mała*. 
(АП. 144). 

Dla uzasadnienia wniosku głos ma p. 
Szwed. 

P. Szwed. Wysoki Sejmie! Na szlaku 
kolei państwowej między Zwardoniem a Suchą 
istnieje od lat 16 przystanek osobowy pod 
nazwą „Pewel mała* na którym kupują się 
bilety do jazdy i nadawają się pomniejsze 
pakunki. 

Na tym przystanku oprócz budynku, 
w którym mieszka strażnik kolejowy i przez 
okno biiety wydaje, niema żadnego schronienia 
ani czekalni, a publiczność oczekująca na po- 
ciągi, musi stać pod gołem niebem, bez względu 
na to czyli jest zimno, ulewny deszcz, lub 
zawieje Śnieżne, a zdarzają się i takie wypadki 
że ludzie w podeszłym wieku i na zdrowiu 
podupadli stojąc dłuższy czas w śniegu naba- 
wili się choroby z powodu zaziębienia. 

Tak samo ma się rzecz z pakunkami. 
Kto chce nadać jakiś pakunek musi go zło- 
żyć na Śniegu lub na deszczu i czekać aż 
nadejdzie pociąg, bo niema gdzie nawet tego 
pakunku przechować. 

Gmina Pewel mała udawała się do 
różnych władz z prośbą o wybudowanie cze- 
kalni, ale dotąd nie otrzymała pomyślnego 
skutku. 

Wysoki Sejm raczy zatem do mojego 
wniosku łaskawie się przychylić i wezwać 
c. k. Rząd, aby w interesie publiczności cze- 
kalnia na przystanku Pewel mała czem 
spieszniej była zbudowana. Pod względem 
formalnym proszę wniosek mój odesłać do 
komisyi kolejowej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wnio- 
sek, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. 

Następuje pierwsze czytanie wniosku p- 
Daty w sprawie wydania ustawy o ochronie 
gospodarstw rolnych przed szkodami zrządza- 
nymi przez dzikie zwierzęta. (All. 145). 
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Dla uzasadnienia wniosku głos ша p. 
Data. 


„,. P. Data. Wysoki Sejmie! Nie ma co 
wiele mówić, bo sprawa jasna jak słońce, że 
rolnik potrzebuje doraźnej obrony przed zwie- 
rzyną, bo rolnictwo przecież ważniejsze od 
polowania, a postępowanie władz dało dowód, 
że ustawa potrzebuje wyjaśnienia. 

Potrzebuje też ta ustawa uproszczenia 
w dochodzeniu szkód, bo tak jak to władze 
robią to ma jeden cel, aby chłopu utrudnić 
odszkodowanie. 

__ Szanowni Panowie! Pamiętajmy o jednem, 
ше rozgoryczajmy ludności, bo tak jak się 
dziś dzieje, to chyba na to, ażeby ludowi 
dać poznać, że nasz rząd jest do niczego, że 
polak nie jest zdolny do rządów, że zawsze 
są lepsze obce rządy. 


- Szanowni Panowie! 
ба)ту. 

Mój wniosek піс nowego nie wprowadza 
tylko to, co jest już w ustawie, ale sprawę 
upraszcza. 

Bo proszę Panów, skoro nam wójt może 
przeprowadzić dochodzenie o szkody polowe, 
dla czego nie może przeprowadzać dochodzeń 
o szkody przez zwierzynę dziką wyrządzone? 


Na tem kończę moje przemówienie dla- 
tego upraszam Wysokiego Sejmu o przyjęcie 
mojego wniosku o odesłanie go do komisyi 
administracyjnej. (Brawo). 

Marszałek. Czy żąda kto głosu pod 
względem formalnym. 


P. Warzecha. Proszę o głos. 


Marszałek. P. Warzecha ma głos pod 
względem formalnym. 

P. Warzecha. Wysoki Sejmie! Wnio- 
sek р. Daty jest wielkiej doniosłości. Ze- 
wsząd słychać skargi, że dziczyzna robi szko- 
dy nietylko w ziemiopłodach, w drobiu ale... 


Marszałek (przerywając). Przepraszam 
zwracam uwagę p. Posła, że nie może teraz 
przemawiać о treści wniosku, a tylko pod 
względem formalnym n. p. aby wniosek p 
Daty nie został odesłany do komisyi admini- 
stracyjnej, ale do innej, gdyż wedle regula- 
minu naszego przy pierwszem czytaniu wnio- 
sku dyskusya merytoryczna jest niedopu- 
szczalną. Czy może p. poseł proponuje inną 
komisyę ? 

P. Warzecha. Wnoszę, aby ta sprawa 
jeszcze w tej sesyi przyszła pod obrady Wy- 
sokiej Izby. 

Marszałek. Czy żąda jeszcze kto głosu 
pod względem formalnym. (Nikt). Wobec tego 
przystępujemy do głosowania. Kto jest za 
odesłaniem tego wniosku do komisyi admi- 
nistracyjnej z tem, aby komisya zdała spra- 


tego się wystrze- 
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wę jeszcze w ciągu bieżącej sesyi sejmowej, 
zechce rękę podnieść. (Większość.) Wniosek 
jest przyjęty. 

Następuje; 

Pierwsze czytanie wniosku p. Rottera 
о ustanowienie w kraju, na razie w Krako- 
wie i we Lwowie urzędów, upoważnionych do 
cechowania i próbowania wodomierzy. (АЇЇ. 
146). 

) Dla uzasadnienia wniosku głos ma p. 
Rotter. 

P. Rotter. Wysoki Sejmie! Powodem, 
dla którego wnieśliśmy sprawę będącą na 
porządku dziennym, jest okoliczność, że w r. 
bieżącym wodociągi tak w Krakowie jak we 
Lwowie będą otwarte i potrzeba będzie dła 
jednego i drugiego miasta znacznej  iłości 
przyrządów, mierzących ilość wody, przezna- 
czonej dla konsumentów. 

Konsumenci prywatni, na razie przynaj- 
mniej w Krakowie wedle już zapadłej uchwa- 
ły Rady miasta, dostawać będą wodę bez 
kontroli ilościowej, instytucye zaś publiczne 
będą musiały za wodę płacić stosownie do 
pobranej ilości. Z tego wynika, że ilość po- 
trzebnych wodomierzy będzie z samego juź 
począdku bardzo znaczną. 

Wodomierze te ulec muszą próbom ze 
strony komisyi od Rządu ustanowionej, któ- 
ra ma najprzód przekonać się, czy wytrzy- 
mają one ciśnienie, na które będą narażone 
i czy wytrzymają je tak, aby przez dłuższy 
czas nie uległy zepsuciu, powtóre zaś wedle 
przepisów Ministerstwa handlu, wodomierze 
te co dwa lata mają być ponownie próbowa- 
ne dla przekonania się, ażali nie nastąpiły 
jakieś uszkodzenia, któreby mogły konsumen- 
ta narazić na szkodę. 

Obie czynności te wykonywać może 
wedle przepisów tylko c. k. komisya główna 
dla miar і wag we Wiedniu. Dotyczący 
przepis rozporządzenia Ministerstwa hadlu 
brzmi : 

„Przyrządy do mierzenia konsumcyi 
wody przyjmowane będą do sprawdzania i ce- 
chowania, wedle postanowień niżej zamie- 
szczonych, przez c. k. komisyę główną miar 
i wag we Wiedniu. 

Drugie rozporządzenie brzmi: 

„Do każdego ocechowanego wodomie- 
rza wydaje się świadectwo w dwu jedno- 
brzmiących egzemplarzach, z których jeden 
przeznaczony jest dla dostawcy, a drugi dla 
konsumenta wody. Świadectwo jakoteż doko- 
nane sprawdzenie, do którego się to świade- 
ctwo odnosi, jest ważne na dwa lata i jeden 
miesiąc, licząc od dnia wydania świadectwa*. 
To znączy, że wodomierz funkcyonujący przez 
dwa lata, musi po upływie tego czasu być 
posłany do Wiednia tam próbowany і паро- 
wrót wraca do kraju. 
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Otóż tak jeden przepis jak i drugi 
nakłada bardzo wielkie ciężary na właścicieli 
wodociągów, który to ciężar dotykałby prze- 
ważnie miasto. Co do kosztów przy wodo- 
mierząch nowych, to jeszezeby sprawa nie 


była tak poważna dlatego, że fabryka za- 


miast posyłać wodomierze wprost do Krako- 
wa, Lwowa, Przemyśla i t. d. posełałaby je 
najprzód do Wiednia, a ta mała nadwyżka 
kosztów transportu możeby tu jeszcze w grę 
nie wchodziła. 

Gorzej jednak jest z tem peryodycznem 
próbowaniem co dwa lata, bo tu trzeba przy 
posełaniu wodomierzy do Wiednia i z po- 
wrotem ponosić znaczne koszta transportu 
Jednak i ten wzgląd finansowy jeszcze może 
nie byłby tak ważnym jak inna rzecz. 

Otóż wodomierze, czy nowe czy próbo- 
wane peryodycznie, muszą w obec tego, że 
na całe państwo funkcyonuje tylko jedna 
stacya, zalegać tam bardzo długo tuk, że 
fabrykanci, którzy mają nowych wodomierzy 
dostarczać, nie obowiązują się do dostawie- 
nia ich do miasta na termin w warunkach 
omówionych i gwarantują tylko za nałeżyte 
dostarczenie ich w czas do stacyi probier- 
czej we Wiedniu, nie mogą bowiem wiedzieć 
jak długo one tam będą leżały. 

To samo się odnosi do wodomierzy 
używanych i potem próbowanych. Z tego jest 
skutek taki, że miasto musi utrzymywać na 
składzie przyrządy gotowe we wielkich ilo- 
ściach, aby ich na wypadek nie zabrakło 
mieć dla konsumentów wtedy, gdy stacya 
centralna po parę miesięcy zatrzymuje te, 
Ry. dla ponownego sprawdzenia tam po- 
słano. 


Że wskutek tego więzi się niepotrze- 


bnie znaczny kapitał i naraża na straty mia- 
sta a więc i kraju, to każdy zrozumie. 

Zapytacie może Panowie, jak brzmi 
właściwie ustawa i czy istotnie tak ostro tę 
sprawę stawia? Otóż tak, gdyż brzmienie 
poszczególnych paragrafów jest następujące : 
„począwszy od dnia dzisiejszego, (Є. j. od 
daty przepisu) można c, k. komisyi głównej 
miar i wag przedstawiać wodomierze do 
czynności urzędowej, która załatwiana będzie 
z jak największym pospiechem, o ile na to 
pozwolą obecnie niedostateczne urządzenia 
tej władzy i w ogóle już stosunki słu- 
żbowe*, 

A więc sam minister powiada, że to 
ma być zrobione bardzo prędko, lecz tylko, 
o ile nato pozwolą urządzenia, które jak 
znowu przyznaje, są niedostateczne, a dalej 
stosunki służbowe, to chyba odnosi się do 
zajętego tą czynnością personalu urzędników. 
Może kto powie, że to tylko na papierze tak 
źle wygląda a praktyka może wypada korzy- 
stniej. Otóż praktyka wskazuje przedewszy- 


und es bisher oft 2—3 
dieselbe gemacht wird«. 


jest ustęp taki: 
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stkiem, że wszyscy dostawcy nie obowiązują 
się dotrzymać termin wymogowy w warun- 
kach ofertowych, a wszyscy dostawcy wie- 
deńscy oferujący do Krakowa wyraźnie to | 
zaznaczają. Dwa ustępy  charakterystyczne 
przytoczę. 

1. „Betreff der Liefertermine kann 
ich den in den Bedingungen angefiihrten 
Terminen nur fiir die Zeit der Fertigstellung 
mich vorbiirgen fir das rechtzeitige Aichen 


jedoch kann ich keinerlei Verpfiichtung iiber- 


nehmende die k. k. Aichungs-Comission, 
keinen Termin fir die Aichung iibernimmt 
Monate dauert bis 


Drugi pisze jeszcze dosadniej, bo w spo- 


sób następujący : 


„Nachdem die k. k. Aichungs-Comis- 


sion in Wien  betreffs" Ablieferungszeit der 
zur Aichung  iihernommenen  Wassermesser 


keine Verpflichtung iibernimmt, so kónnen 
wir den Liefertermin nur dann  einhalten, 
wenn das k. k. Aichamt die continuirlische 
Prifung der ihn iibergebenen Objecte nicht 
unterbricht, wie es beispielweise letztes Jahr 
zufolge eines Kesseldefectes im Aichamte 
der Fall war, sonder normalzeitig, resp. ent- 
sprechend rechtzeitig abliefert*. 

Otóż zdaje mi się, że ta wzmianka o 
„Kesseldefekcie* bardzo dosadnie charakte - 


ryzuje owo wyrażenie ministra handlu „o 
niedostatecznych urządzeniach i stosunkach 
służbowych*, 


które mogą przeszkodzić ter- 
minowemu dostarczeniu przyrządów. Bywają 


jednak w ustawach, a zwłaszcza austryackich, 


pewne ustępy łagodzące, pewna jakoby fur- 
tka, umożliwiająca wygodę publiczności. Otóż 
„w razie potrzeby c. k. 
urzędy miar iwag (to znaczy poza Wie- 
dniem) będą do tego w każdym z osobna 
przypadku wyznaczone i zaopatrywane w 
przybory*. 

Dalej: „jeżełi strony prywatne zaopa- 
trzą się w urządzenia techniczne, przez с. К. 
komisyę główną miar i wag do każdego z 
osobna przypadku przepisane i pod zamknię- 
ciem urzędowem trzymane, wodomierze фу- 
chże stron sprawdzane być mogą w ich loka- 
lach, о ile nie podlega wątpliwości, że czyn- 
ność urzędowa może tam być wykonana z 
zupełną dokładnością. Strona jednak nie 
może tego uwzględnienia poczytywać za pra- 
wo*. Dalej jest ustęp: „W przypadkach prze- 
widzianych czynność urzędową z wodomierza- 
mi wykonywują delegaci komisyi głównej 
miar i wag lub inne osoby pocztu służbowe- 


go miar i wag przez komisyę główną do te- 


go wyznaczone”, 
Oczywiście za delegowanie urzędników 


do takich czynności się płaci, do tego jeste- 
śmy już przyzwyczajeni. 


Ale gorszem jest, 


640 


że w miarę potrzeby tylko mogą być dele- 
gowane inne urzędy. Kto tę potrzebę ma 
uznać w obec ściśle obowiązujących przepi- 
sów już praktykowanych, że tylko w Wie- 
dniu się probuje ? 

. , Dalej stronie wolno w swych lokalach 
mieć potrzebne urządzenia i przyrządy które 
muszą doskonale funkcyonować, wołno jej 
zapłacić, ale prawa liczenia na to, aby u niej 
próbowano niema. Otóż to zastrzeżenie bar- 
dzo ogranicza (jak to już wspomniano) mo- 
їпобб, by każdy mógł z prawa próbowania 
u siebie korzystać. Że o takie ułatwienie 
bardzo nie łatwo, dowodem tego to, Że 
wszystkie cztery firmy wiedeńskie dla Kra- 


kowa oferujące, żalą się na długi czas 
czekania we Wiedniu. 
Jeśli się weźmie na uwagę, że urzą- 


dzenie takiej stacyirprobierczej na miejscu 
przez prywatną stronę wedle najdroższej 
oferty wiedeńskiej wyniesie 2840 koron prócz 
lokalu), to z pewnością można suponować, że 
te cztery firmy, które wodomierze wyrabiają 
wiele tysięcy co roku, z pewnościąby taką 
stacyę u siebie urządziły, gdyby o to było 
łatwo. 

Niełatwość tę tłómaczy może brzmienie 
dosłowne 8. 12. a mianowicie: 

„Wodomierze warunkom | powyższym 
odpowiadające cechuje się w ten sposób, że 
na wewnętrznej stronie szkła do zaglądania 
wytrawia się liczbę protosołu urzędowego 
i liczbę roku pierwszego sprawdzenia, po- 
czem się pudło sznurem plombowanym tak 
zamyka, żeby go nie można otworzyć, bez 
naruszenia płomby. Na plombie wyciska się 
po jednej stronie cechę c. k. komisyi głó- 
wnej miar i wag a po drugiej stronie liczbę 
roku i miesiąca ostatniej próby ? 

Trudność tedy uzyskania prawa próbo- 
wania przez stronę prywatną może i na tem 
polega, że sprzeciwia się ono Ścisłemu prze- 
strzeganiu przepisu, który żąda, ażeby przy- 
rządy zaopatrzone były cechą urzędu w Wiedniu. 
Otóż ponieważ sprawa ta staje się dla kraju 
bardzo ważną, u jak wyraz techniczny brzmi 
aktuałną, gdyby 2 miasta stołeczne zaraz, 
a inne miasta wnet musiały się do tych 
przepisów zastosować, które bardzo je krę- 
pują i na znaczne narażają koszta, ponieważ 
dalej obowiązkiem rządu jest ułatwiać zapro- 
wadzenie wodociągów dla celów publicznych 
zdrowotnych, przemysłowych, jeźeli się zwa- 
ży, krótkość czasu, przynajmniej dla Lwo- 
wa i Krakowa doniosłość proponowanej zmia- 
ny jeszcze się potęguje. Sądzę że może do- 
statecznie umotywowałem potrzebę wniosku 
jak i prośbę: Wysoka |Izba raczy odesłać 
wniosek ten do komisyi „gminnej z polece- 
niem, aby komisya ta ze względu na pilność 
sprawy i jasność jej, która trudności w prze- 
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prowadzeniu jej w Sejmie nasuwać nie po- 
winna, przyszła ze sprawozdaniem swojem w 
bieżącej jeszcze sesyi. (Brawa). 

Marszałek. Czy żąda jeszcze kto gło- 
su w kwestyi formalnej? (Nikt). Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, zechce rękę po- 
dnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Następuje: 

Sprawozdanie Wydziały krajowego w 
przedmiocie zezwolenia ośmiu gminom po- 
wiatu Dolińskiego na pobór w roku 1900 po- 
nad 1009/, dodatków gminnych do podatków 
bezpośrednich. 

Sprawozdawca p. Vayhinger ma głos. 


Sprawozdawca p. Vayhinger (czyta): 


Sprawozdanie 
Wydziału krajowego w przedmiocie zezwole- 
lenia ośmiu gminom powiatu Dolina na po- 
bór w roku 1900 po nad 1009/, dodatków 
gminnych do podatków bezpośrednich. 


Wysoki Sejmie ! 


Sprawozdaniem z dnia 12. kwietnia 
1900 1. 1277 przedłożył Wydział powiatowy 
w Dolinie uchwałone przez Rady gminne 
budżety 8 gmin powiatu, z których to bud- 
żetów wynika potrzeba nałożenia wyższych 
nad 1000/, dodatków gminnych do podatków 
bezpośrednich na pokrycie niedoborów bu- 
dżetowych na rok bieżący. 

Sprawdzone przez Wydział powiatowy 
budżety tych gmin przedstawiają się jak na- 
stępuje. 


I Gmina Broszniów. 


dochody wynoszą 37 kor. 80 gr. 

wydatki 1619 kor. 62 gr. 

Pozostaje niedobór 1581 kor. 82 gr. 
który ma być pokryty 1300/, dodatkiem do 
podatków bezpośrednich opłacanych w kwo- 
gie 1224 koron 64 groszy, prócz 159/, na 
cele szkolne. Pomiędzy zwykłemi «wydatkami 
gminy preliminowano na zakupno cmentarzu 
575 zł. czyli 1150 koron. 


2. Gmina Debołówka 
dochody 6 kor — gr. 
wydatki 214 kor. 04 gr. 
okazuje się się więc niedobór 208 kor. 04 gr. 
do pokrycia 1030/, dodatkiem gminnym do 
podatków bezpośrednich wynoszących 203 
kor. 60 gr. 


3. Gmina Lecówka 


dochody 45 kor. 60 gr. 
wydatki 805 kor. 74 gr. 


;okazuje się więc niedobór 740 kor. 14 hal. 
|do pokrycia 1230/, dodatkiem do podatków 
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bezpośrednich opłacanych w kwocie 610 kor. 
38 hal. prócz wydatków na cele parafialne 
Pomiędzy zwykłymi wydatkami prelimino- 
wano 300 kor. na opłatę zaciągniętej po- 
życzki. 


4. Gmina Ludwikówka 


dochody 8 kor. 80 hal. 
wydatki | 379 kor. 80 hal. 


okazuje się więc niedobór 371 kor. do po- 
krycia 1350/, dodatkiem do podatków bez- 
pośrednich opłacanych w kwocie 276 kor. 


51 hal. 
5. Gmina Ффобу 
dochody | 197 kor. 64 hal. 
wydatki | 431 kor. 71 hal. 


okazuje się więc niedobór 304 kor. 10 hal. 
do pokrycia 1060/, dodatkiem do podatków bez- 
pośrednich opłacanych w kwocie 289 kor. 
22 hal. 


6. Gmina Mizuń nowy 


dochody — kor. — hal. 
wydatki 152 kor. — hal. 


okazuje się więc niedobór w kwocie 152 
kor. do pokrycia 1490/, dodatkiem do ро- 
datków bezpośrednich wynoszących 103 kor. 
50 hal. prócz 15%/, dodatku na cele szkolne. 


7. Gmina Póchersdorf 


dochody 12 kor. — hal. 

wydatki | 136 kor. — hal. 
okazuje się więc niedobór 124 kor. do po- 
krycia 107,/” dodatkiem do podatków bez- 


pośrednich opłacanych w kwocie 117 kor. 


8. Gmina Teresówka 


dochody 42 kor. 20 hal. 
wydatki 140 kor. — hal. 


okazuje się więc niedobór 97 kor. 80 hal. 
do pokrycia 104,/” dodatkiem gminnym do 
podatków bezpośrednich wynoszących 95 kor. 
72 hal. 

Wszystkie powyższe budżety zostały 
w gminach dotyczących należycie wyłożone 
przeciw uchwałom budżetowym powziętym 
przez Rady gminne nie wniosiono żadnych 
protestów, budżety same ułożone zostały 
w cyfrach zwykłych i skromnych, obejmują 
z wyjątkiem dwóch przytoczonych wyżej 


wypadków tylko niezwykłe niezbędnie do | 


administracyi gminnej wydatki --zostały wre- 
szcie przez Wydział powiatowy sprawdzone 
1 zatwierdzone. 

„ (dy zaś w myśl 8. 80 ustawy gmin- 
nej w brzmieniu ustawy z 18. marca 1888 
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dz. u. kr. Nr. 36 do nałożenia dodatków 
gminnych wyżej 1000/, podatków potrzeba 
uchwały sejmowej i Najwyższego zezwolenia, 
przeto Wydział krajowy wnosi: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Na pokrycie niedoboru budżetowego 


w r. 1900 zezwala się pobierać w r. 1900 
dodatki gminne do podatków bezpośrednich. 
a) gminie Broszniów w wysokości 1300/9 
obok 150/5 na cele szkolne 
b) gminie Debolówka w wysokości 1030/9 
c) ,  Lecówka " 12300 
Gd) - Ludwikówka 5 1350 0 
GWI Łuby п 10605 
BD Mizuń nowy > 14905 
obok 150/, na cele szkolne 
є) gminie Póchersdorf w wysokości | 1070|, 
M > Teresówka > 1040/5 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
ten wniosek, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca. Wnoszę przyjęcie tej 
uchwały w trzeciem czytaniu bez czytania. 

Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, zechce rękę pod- 
nieść. (Większość), Wniosek jest przyjęty. 

Kto przyjmuje tę uchwałę w trzeciem 
czytaniu bez czytania, zechce rękę podnieść 
(Większość). Jest przyjęta. 

Następuje Sprawozdanie Wydziału kra- 
jowego jako komisyi w przedmiocie zezwo- 
lenia Reprezentacyi powiatowej w Myśleni- 
cach na przyjęcie imieniem powiatu zobo- 
wiązania do świadczeń pieniężnych na rzecz 
projektowanej kolei lokalnej ze Swoszowie 
względnie Podgórza Da Myślenice do Lubie- 
nia (Mszany dolnej).(All. 47.) 

Sprawozdawca р. Vayhinger ma głos. 


Sprawozdawca p. Vayhinger (czyta): 


Sprawozdanie 


Wydziału krajowego jako Komisyi w przed- 
miocie zezwolenia  Reprezentacyi powiatowej 
w Myślenicach na przyjęcie imieniem  ро- 
wiatu zobowiązania do Świadczeń  pienięż- 
nych na rzecz projektowanej «olei lokalnej 
ze Swoszowice względnie Podgórza na Му- 
ślenice do Lubienia (Mszany delnej). 

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę o u- 
wolnienie p. Sprawozdawcy od czytania spra- 
wozdania. 

Marszałek. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza zechce rękę (Większość). Jest przy- 
jety- 
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Sprawozdawca р. Vayhinger. Wnoszę 
odesłanie sprawozdania do komisyi admini- 
stracyjnej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wnio- 
sek zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. 

Następuje dalszy ciąg rozprawy nad 
sprawozdaniem komisyi szkolnej w sprawie 
, szkół średnich. 

Zapisany do głosu p. Kraiński. 

Р. Kraiński Władysław. Sprawozdanie 
komisyi szkolnej opracowane z wielką grun- 
townością i znajomością rzeczy, robi mimoto 
wrażenie smutne — dlatego bo Świadczy 
o nieporadności naszego społeczeństwa, które 
wszedłszy w błędne koło na polu wycho- 
wania publicznego, jasno widzi, jak się po- 
ziom inteligencyi obniża a mimo to nie 
może się zdobyć na czyn energiczny, aby 
temu zapobiedz. 

Sprawozdanie komisyi szkolnej powiada 
na str. 6., że żąda od szkoły średniej, aby 
wychowywała młodzież charakteru silnego 
i moralnie silną. 

W tych słowach zamyka się program, 
z którym się zupełnie zgadzam. 

Oczywiście zaczynam 0d wychowania 
religijnego i w tem żądaniu i moralnie silną, 
znajdują się wszelkie postułaty jakie mieć 
możemy, także pod względem religijnego 
wychowania. 

Aby lepiej jeszcze sprecyzować wa- 
runki dalszego wychowanie, pragnąłbym do- 
dać, że ze szkoły średniej młodzież powinna 
wychodzić z silnie wyrobionem poczuciem 
obowiązku, z pewnym, choćby małym  zapa- 
sem wiedzy, dobrze zrozumianej i gruntownie 
pojętej. 

Wreszcie powinna być należycie przy- 
gotowaną do dalszych studjów czy w szkole 
wyższej, czy własnych osobistych. 

Kiedy układano program szkoły śred- 
niej, było trudniej o odpowiednie dzieła na- 
ukowe i dziś praca drukarska jęczy pod ich 
nawałem. Niedawno jak czytamy w dzien- 
nikach, obawiano się w Auglii, że zabraknie 
bibuły drukarskiej i w takiej jeszcze chwili 
szkoła bierze sobie za zadanie w młodych 
umysłach utworzyć niejako konwersations” 
lexikon na wszystkie wypadki życia, jakby 
nato, żeby już niczego więcej w życiu uczyć 
się nie potrzeba. 

Pozwałam 
sprawozdanie : 

„Życzyć należy sobie, aby szkoły śred- 
nie wychowywały młodzież charakteru silnego 
i moralnie silną, a nie jak się to dziś dzieje 
zniechęconą, apatyczną i do pracy nie- 
chętną*. 


sobie powtórzyć, co mówi 
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Zaiste to smutne Świadectwo dane 
szkole Średniej. 

Powiada dalej sprawozdanie : 

„Nie należy jednak zapominać, że 
szkoła nietyle urabia społeczeństwo ile sama 
jest jego odbiciem*. 

Jeżeliby tak było, przyszłoby zwątpić 
о podniesieniu poziomu oświaty. Ale, mnie 
się zdaje, tak źle nie jest. Choć społeczeń- 
stwa upadają to mimo tego znajdują się 
zawsze mężowie wyższej inteligencyi, którzy 
dążą do reformy wychowania i podniesienia 
tem samem całego społeczeństwa. 

Nie wątpię, że i nam się to uda, jeżeli 
się szczerze do tego zabierzemy. 

Sprawozdanie wskazuje i na inne czyn- 
niki, które ponoszą wspólnie winę, że mło- 
dzież wychodzi zniechęcona i apatyczna a 
tymi są i dom i kościół. 

I tu znów jest błędne koło. Jeżeli jest 
wina po stronie domu rodzicielskiego i po 
stronie kościoła — to którędyż przeszli i ci 
ojcowie rodzin i słudzy boży, jeżeli nie 
przez szkoły? Jeżeli szkoła swój system 
ulepszy to i te 2 czynniki lepiej będą od- 
działywać. 

Bo też seminaryum duchowne musi za 
czynać od tego, żeby swych wychowanków 
uczyć myśleć. — A przecież w tak krótkim 
czasie nie można uzupełnić tego, czego 
szkoła średnia nie dała. 

Dziś nadewszystko potrzebujemy ludzi 
niezwykłej miary, którzyby podołali tym 
wielkim zadaniom jakie nas czekają. 

Przytoczę tylko jedno z tych zadań, 
chodzi oto, abyśmy naprawili to co ojcowie 
nasi zaniedbali pod względem stworzenia 
stanu średniego. 

Radzimy nad tem, marzymy o tem, 
aby w końcu stworzyć rodzinny przemysł, 
rodzinny handel. 

Czyż my tego celu d>pniemy, jeżeli 
będziemy wychowywać młodzież apatyczną 
i do pracy niechętną ? 

Obecnie wychowujemy со najwięcej 
materyał na ludzi, którzy dążą do stałych 
posad za dekretem? 

Sprawozdanie 
w słowach: 

„W naszym kraju tak mało ekonomi- 
cznie rozwiniętym  Кагуега urzędnicza jest 
niestety jedynym stosunkowo najlepiej się 
rentującym zajęciem, czy zawodem więc 
ogół do niej dąży. 

Jako powód złego podaje komisya że: 

„Obok innych braków ujemną stroną 
naszych szkół Średnich jest ich prze- 
pełnienie tudzież niedostateczna ilość odpo- 
wiednio ukwalifikowanych nauczycieli*. 

A dałej na stronie 9. 


komisyi stwierdza to 
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A ten nadmierny napływ młodzieży 
w części nieukwalifikowanej tworzy balast 
szkoły, nauka musi się zniżać do przeciętnej 
niższej skali inteligencyi, a stąd nie może 
wyzyskać i rezwinąć należycie tych wyższych 
zdolności i charakterów, których w każdej 
szkole nie brak*. 

Więc tu jest przyznanie, że ze świado- 
mością obniżamy poziom inteligencyi, zabi- 
jamy wyższe zdolności i jak komisya szkolna 
na s. 3 sprawozdania konstatuje — „dopu- 
szczamy do tego, że część młodzieży zupeł- 
nie się wykoleja.* 

Zasada została postawiona, nie tylko 
u nas, ale dziś powszechnie w świecie cywi- 
lizowanym, że każdy, kto chce pobierać naukę 
w szkole średniej, powinien ją otrzymać, po- 
winien wrota tej szkoły zastać otwarte. Co- 
raz więcej przybywa młodzieży, która z tego 
przywileju korzysta; В. r. według sprawo- 
zdania Rady szkolnej przybyło znowu tysiąc 
kilkaset młodzieży więcej, a ten nadmierny 
napływ „wyczerpuje siły i cchotę nauczycieli.* 
(str. 4.). Sprawozdanie podaje korektywy dla 
zapobieżenia temu stanowi. 

Jedną z nich jest projekt tworzenia 
szkół wydziałowych о nowym typie. Mogę 
tylko przyklasnąć temu projektowi, pragnął- 
bym tylko, żeby tworząc te szkoły liczono 
się ze stosunkami istniejącymi, tj. z brakiem 
wyrobionych sił nauczycielskich, ażeby dalej 
program tych nowych szkół układano w ta- 
kich granicach, żeby młodzieniec, który tę 
szkołę skończy, miał pewien zaokrąglony za- 
sób wiedzy i mógł powiedzieć : », Ucżyłem się 
i umiem, czegom się uczył. 

Druga nadzieja poprawy leży w tem, 

że lepszy byt materyalny nauczycielom za- 
pewniono, można więc się spodziewać, że co- 
raz więcej młodzieży będzie się garnąć do 
zawodu nauczycielskiego i tym sposobem 
z czasem ten brak ukwalifikowanych sił się 
usunie. 
То jeszcze kwestya; spodziewamy się wpira- 
wdzie, że to nastąpi, ale kiedy? tego tak 
przewidzieć nie można. Bo wszakże przy- 
pływ młodzieży do szkół się zwiększa, więc 
też notrzeba nauczycieli wzrasta. Dla nowo 
powstających szkół trzeba będzie ceraz to 
nowych sił nauczycielskich. A dalej pytam 
się: Jakiż będzie materyał na tych nauczy 
cielit Wszak sprawozdanie Rady szkolnej 
konstatuje, że ze szkół Średnich wychodzi 
młodzież apatyczna i do pracy niechętna. 
Więc po takiej młodzieży nie możemy się 
spodziewać tak prędko wyrobienia się bardzo 
dobrego i odpowiedniego grona nauczyciel- 
skiego, jedynie wskutek polepszenia doli na- 
uczycieli. | 

A skoro jestem już przy kwestyi nau- 
czycieli, niech mi tu będzie wolno zrobić małą, 
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dygresyę także na pole wychowania i nauki 
nauczycieli gimnazyalnych. Ci nauczyciele 
kształcą się na wydziałach filozoficznych. Tą 
kwestyą widocznie zajmowała się też komisya 
szkolna, bo znachodzę o niej wzmiankę na 
str. 6. (czyta): „Nie można się bowiem zgo- 
dzić z zapatrywaniem, jakoby celem wydzia- 
łów filozoficznych było tylko dostarczanie 
nauczycieli, i nie można się zgodzić z myślą, 
aby uniwersytety przekształcić w szkoły fa- 
chowe z ujmą dla ich znaczenia naukowego 
jako ognisk pracy prawdziwie naukowej i zdo- 
byczy wiedzy.* Nie jestem za obniżaniem po- 
ziomu naukowego na uniwersytetach, a zwła- 
szcza na wydziałach filozoficznych, wszak i ja 
jestem obywatelem uniwersytetu, bo przed 
niespełna pół wiekiem we lwowskiej „Alma 
mater* zdobyłem stopień akademicki. A je- 
dnak pragnąłbym, ażeby naukę tych nauczy- 
cieli gimnazyalnych w pewnej mierze 2то- 
dyfikowano. Wydział filozoficzny ma zadanie 
kształcenia mężów nauki, przedewszytkiem 
badaczy, którzy biorą umiejętność w tym 
punkcie, do którego doszła, i mają dalej ją 
posuwać, rozświetlać ciemne punkty, dziś je- 
szcze nierozstrzygnięte; i tem się przedewszy- 
stkiem zajmować. Dalej wydział filozoficzny 
kształci profesorów uniwersyteckich, których 
zadaniem jest obok badań, kształcenie no- 
wych badaczy i nowych profesorów uniwersy- 
tetu, a w dalszym ciągu gimnazyalnych. 
W ustępie sprawozdania, które przed chwilą 
pozwoliłem sobie przeczytać, konstatuje ko- 
misya szkolna, że w zakłach wychowawczy ch 
trafia się pewna część ludzi o wyższych zdol- 
nościach. Tak, ale Panowie przyznacie, ża ta 
część ludzi zdolniejszych przedstawia się pro- 
centowo bardzo skromnie, bo 1, 2, 30/0 re- 
szta to są zdolności przeciętne, zwykłe. Сі 
zdolniejsi idą na badaczy, albo profesorów 
uniwersytetu, z których znowu najlepszych, 
najzdolniejszych, pożera nam parlamentaryzm, 
a tylko ludzie o zdolnościach skromniejszych 
idą na profesorów gimnazyalnych. Nie miał- 
bym nie przeciw temu, żeby każdy profesor 
gimnazyalny miał takie wykształcenie, aby 
mógł w potrzebie być profesorem uniwersy- 
tetu, ale wobec dzisiejszego stanu sądzę, że 
jestto marzenie, które chyba bardzo daleki 
cząs mógłby zrealizować. Trzeba więc poge- 
dzić się z tem, де wiedza profesora gimna- 
zyalnego będzie jeszcze długo stać na niższym 
poziomie, niż prefesora uniwersytetu. I dla- 
tego pozwolę sobie zauważyć, że to, co jest 
potrzebnem dla badacza, może być nawet 
szkodliwem dla profesora gimnazyalnego, je- 
żeli jego zdolności nie są bardzo wybitne, 
Wykład uniwersytecki musi zwracać uwagę 
słuchaczy nie tylko na wiedzę pozytywną, t. 1. 
na to, co nie podlega wątpliwości, co jest 
rozstrzygniętem i zupełnie pewnem, alę też 
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na wszystkie kwesye wątpliwe, na anomalie | niedokładne wychowanie, nienależyty rozwój 


i sprawy jeszcze nierozświetlone. Umysł 
wyższy da sobie łatwo z tem radę i potrafi 
ugrupówać w swej pamięci główne zasady, 
przewodnie reguły obok kwestyi ubocznych, 
anomalii i rzeczy nierozstrzygniętych przez 
badanie i t. d. 

Dla umysłu średniego przeciętnego staje 
się to czasem zbyt trudnem i nie dziwnego, 
że młodzież uczęszczająca na wydział filo- 
zoficzny i kierująca się na profesorów gimna- 
zyalnych, nie jest nieraz w stanie posegrego- 
wać sobie w głowie tej całej masy wiedzy 
uniwersyteckiej, zwłaszcza że obok nauki musi 
nieraz walczyć z trudnością o chleb powsze- 
dni i tem ma umysł zaprzątnięty. Powstaje 
u niej chaos zasad głównych i ubocznych 
i punktów nierozstrzygniętych, a jest to sła- 
bością umysłu ludzkiego, że jeżeli się zna 
obok głównych zasad waryanty, to lepiej się 
zapamiętuje waryanty, niż zasadę. I cóż dzi- 
wnego, że ci wychowankowie uniwersytetu, 
którzy — jak to konstantuje komisya — prawie 
prosto z ławy uniwersyteckiej idą na suplen- 
tów, nie mogąc się z materyałem uporać, wy- 
kładają uczniom razem i zasady i wyjaśnienia 
i anomalie i może nawet anomaliami więcej 
się popisują przed uczniami, niż głównemi 
zasadami i ten chaos, który panuje w głowie 
nauczyciela, w znacznie większej mierze prze- 
nosi się do głów wychowanków. Więc zdaje 
mi się, że wychowanie uniwersyteckie nie 
obniżyłoby się, gdyby i w niem zaprowadzono 
dwustopniowość, t. j. do pewnej granicy wy- 
kładano rzeczy rozstrzygnięte, wiedzę ścisłą, 
a dalszy dopiero wykład, uzupełniający, prze- 
znaczonyby był dla mężów, którzy chcą się 
poświęcać specyalnym badaniom. 

Powracam do szkół Średnich. Mamy 
świadomość tego, że nie tak się dzieje, jakby 
się dziać powinno. Świadczą o tem liczne 
ankiety, dochodzenia, foliały, spisane o kwe- 
styach wychowania, w jaki sposób je zrefor- 
mować. Ale zdaje mi się, że tu także nie je- 
steśmy na właściwej drodze. Dużo więcej 
rozprawia się 0 tem, czego uczyć, niż o tem, 
jak uczyć. Dyskusya toczy się dziś o tem, co 
jest lepszą podstawą do rozwijania umysłów, 
czy humaniora, czy religia. Zdaje mi się, że ta 
kwestya ma wielką wagę, ale w tej chwili 
wobec usterek, na które wskazuje komisya 
szkolna, kwestya ta schodzi ra drugi plan, 
a to dlatego, ponieważ każda gałąź wiedzy 
ludzkiej może służyć za podstawę do rozwoju 
umysłów, jeżeli się ją traktuje poważnić i sy- 
stematycznie. Przedewszystkiem powinnibyśmy 
się zatanowić nad tem, jak uczyć, bo skutki 
tego, że nauka nie jest zupełnie odpowiednią, 
już społeczeństwo bardzo dotkliwie odczuwa, 
dotkliwiej nawet w krajach o wyższej oświacie. 
Mamy tego dowód w parlamentaryźmie, bo to 
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umysłów widoczny jest dziś w coraz czę- 
stszych objawach, których na szczęście w Sejmie 
jeszcze nie mieliśmy i — w Bogu nadzieja 
mieć nie będziemy. Wnukowie tych, którzy 
przed 50 laty życie na barykadach dawali za 
wywalczenie swobód konstytucyjnych, już nie 
liczą na argumenty przekonujące, nie prze- 
mawiają do rozumu swych kolegów w рагіа- 
mencie, ale używają jako „ultima ratio* obca- 
sów i pięści, nazywając taką obstrukcyę obroną 
praw mniejszości. Takie postępowanie jest 
niczem innem jak negacyą nauki i parlamen- 
taryzmu! A tych zboczeń powodem jest chyba 
wychowanie publiczne. Coraz większy napływ 
młodzieży do szkół pociąga za sobą potrzebę 
tworzenia coraz to nowszych zakładów nau- 
kowych i coraz większej liczby klas równole- 
głych przy zakładach juź istniejących. 


Jlość wytrawnych nauczycieli nie rośnie 
tak szybko, jak ilość klas, a jakie są tego 
następstwa, wskazuje nam sprawozdanie Rady 
szkolnej, z którego się okazuje, że już dziś 
co trzeci, a nawet nieraz co drugi nauczy- 
ciel w szkołach średnich to siła pomocnicza. 
Tworzenie coraz nowszych zakładów wycho- 
wawczych pociąga za sobą ruch ciągły w gro- 
nie nauczycielskiem, przenosi się nauczycieli 
przy obsadzaniu nowych zakładów, a ten 
ruch w ich gronie tworzy niepokój w mło- 
dych umysłach. Nieraz się trafia, że w ciągu 
roku i kilku nauczycieli w tejsamej klasie 
wykłada tensam przedmiot. Młode umysły, 
które jeszcze nie są należycie wygimnasty- 
kowane, nie mogą się łatwo oswajać z coraz 
uowym sposobem wykładu, a szczególnie, 
jeżeli dostanie się im nauczyciel początku- 
jący bez rutyny i dopiero na tych młodych 
umysłach się zaprawiający. Stare polskie 
przysłowie powiada: „Biedna ta mysz, na 
której się młody kot zaprawia*. Mutatis 
mutandis można je i tu zastosować. 


Przy pierwszej zmianie nauczyciela 
młodzi ludzie starają się nagiąć do wymagań 
nowego nauczyciela, nie tracą polotu i za- 
pału, z jakim przyszli do szkoły, ale po dru- 
giej i trzeciej, gdy przyjdzie im umysł na- 
ginać do coraz nowych a odmiennych wyma- 
gań, budzi się niepewność, zniechęcenić, a 
w końcu apatya, jak tu się dziwić, że młody 
chłopiec staje się — że tak powiem — wy- 
robnikiem szkolnym, przygotowuje swoje lek- 
cye z dnia na dzień i tylko o to dba, ażeby 
gdy będzie zapytanym przez profesora, jako 
tako odpowiedział. 

Tacy to właśnie uczniowie tworzą ma- 
teryał na kandydatów na stałe posady, za 
dekretem. 

W takiem to błędnem kole ciągle się 
ebracamy i obracać będziemy, jeżeli się nie 
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zdobędriemy na jakiś krok energiczny, któryby 
nas z niego wyrwał. 

г Krokiem takim byłoby utworzenie 2 
gimnazyów — że tak powiem — wzorowych, 
z ograniczoną liczbą uczni, bez klas równo- 
ległych, któreby obsadzano dobreni, wytra- 
wnemi siłami nauczycielskiemi. Oczywiście 
w takich gimnazyach wymaganoby od uczni 
więcej znacznie i klasyfikacya wskutek tego 
byłaby surowszą. 

.., Nie mogliby tam repetować, ale mu- 
sieliby w razie potrzeby powtarzania udawać 
вів do innych zakładów. Nawzajem liczba 
uczni uzupełniałaby się uczniami celującymi 
z innych gimnazyów, a mam przekonanie, że 
nie brakłoby kandydatów. Gdyby te 2 za- 
kłady wydawały nam corocznie 80 uczniów 
należycie przysposobionych do studyów wyż- 
szych, z umysłami, należycie wyrobionymi 
zdolnych do zrozumienia wykładu uniwersy- 
teckiego, po kilku latach liczba ludzi wyż- 
szych umysłowo takby wzrosła, że oni byliby 
niejako przewodnikami naszymi na drodze 
podniesienia poziomu wykształcenia publi- 
cznego. Wiem jaki zarzut mnie może spotkać. 
Oto, że chcę tworzyć rodzaj arystokracyi na- 
uki. Tak jest przyznaję się do winy. А wi- 
dzę, że komisya liczyła się z tym zarzutem 
1 nie obawiała się go, bo na 8. 8. znacho- 
dzę ustęp (czyta) : 

„Wszak nie chodzi o naukę elementar- 
ną, ale danie ogólnego wykształcenia naj- 
intelligentniejszej warstwie w narodzie, która 
temu narodowi swą intelligencyą przewodzić 
winna i dalej w rozwoju cywilizacyjnym go 
prowadzić*, 

Tak jest, nie obawiam się arystokracji 
na polu nauki. Ci, którzy chcą szerzyć za- 
sady demokratyczne, niech niwelują na polu 
społecznem, niech tam szerżą zasady demo- 
kratyczne, ale w nauce niech się nie obawiają 
arystokracyi wiedzy, bo tylko ludzie z Wyż- 
szym umysłem, którzy jak pochodnie przy- 
świecają w ciemnościach mniej wykształco- 
nym, mogą podnieść oświatę i pociągnąć za 
Sobą mniej wykształcone umysły do dalszego 
kształcenia się. 

.. A wszak tradycye narodowe nasze sta- 
Wiają przed nami tak wielkie, tak trude za- 
dania, „*Szak nasze ideały narodowe sięgają 
tak da!eko, że dopiero wtedy, gdy rozwój 
umysłowy u nas potrafi się wznieść na te 
wyżyny, na których stoją nasze ideały, wten- 
czas 1 tylko wtenczas będziemy mogli ma- 
rzyć o  ziszeczeniu się tych pragnień na- 
szych, które są zapisane głęboko w duszy 
każdego prawego Polaka. Skończyłem. (Brawa.) 
(Wielu posłów gratuluje mowcy). 

Marszałek. Głos ma p. Kozłowski. 


P. Kozłowski. Wobec niepospolitego 
znaczenia szkół średnich w naszym ustroju 


645 


narodowym, może nie zadziwi Wys. Izby, że 
nietylko fachowi pedagogowie, ale także i profa- 
ni usiłują w tym przedmiocie sobie wyrobić 
zdanie i pragną z tem zdaniem z Izbą się 
podzielić. I zdaje mi się, że wypowiem starą 
prawdę, jeżeli stwierdzę, że warunkami roz- 
woju szkół są: 

1) zdrowa i pod względem religijnym 
i patryotycznym gorąca atmosfera, 

2) dobry nnuczyciel, 

3) dobry podręcznik. 

Szan. mowca, który przemawiał prze- 
demną, dotknął głównie sprawy nauczycieli 
gimnazyalnych i dłuższy ustęp poświęcił 
sprawie przygotowania do ich przyszłego za- 
wodu. 

I w samej rzeczy do niedawna co do 
tego punktu były w szkolnictwie naszym 
wielkie braki. Widzimy bowiem niejednokrot- 
nie objaw, że nawet bardzo wielki uczony 
bywa często złym profesorem, bo analityczne 
zgłębienie pewnego przedmiotu niezawsze 
idzie w parze z syntetycznem skupieniem 
i zdolnością, a raczej sztuką podzielenia się 
tym przedmiotem z tymi, którzy go Die ro- 
zumieją. Ogrom wiedzy niezawsze lubi uczo- 
ny do tej miary przykroić, którą, pojemność 
młodych głów zakreśla, a sam wznosząc się 
w wyżyny nie zawsze umie i chce zniżać się 
do poziomu młodego pokolenia; a zamiłowa- 
nie w rozległych dziedzinach wiedzy niezaw- 
sze się łączy ze zdolnością wybrania z jej 
bogatego zasobu tego, co dla młodego poko- 
lenia jest najpierw najpotrzebniejszem. Po- 
trzebę zapobieżenia tym ujemnym stronom 
nauczania przez reformę przygotowania nau- 
czycieli do ich przyszłego zawodu widziano 
już oddawna. Utworzono też w krajach, od 
|nes co prawda znacznie bogatszych, połączo- 
ine z internatami specyalne zakłady Фа przy- 
і gotowania nauczycieli do ich przyszłego za- 


| wodu. : 
Wzorem takiego zakładu była do nie- 


dawna paryzka Ecole normale, połączona z in- 
iternatem, która dziś — jak to z ubolewa- 
|niem stwierdza francuska parlamentarna an- 
lkieta z r. 1899, której sprawozdanie mam 
| przed sobą — niestety odstąpiła od swego 
|pierwotnego celu i zbyt daleko sięgając w 
abstrakcyjne dziedziny nauki, poświęca jedy- 
'nie kilkanaście dni praktycznemu wychowa- 
|niu nauczycieli. Jako wzorowy i bardzo prak- 
| tycznie urządzony zakład można przytoczyć 
„tzw. Eótvós-Collegium w Peszcie, połączone 
'z internatem i również połączony z interna- 
tem pedagogiczny oddział uniwersytetu w 
Cambridge, na którym z. r. widziałem także 
starszych profesorów, którzy w cełu uzupeł- 
nienia wykształcenia urlopy otrzymują. Nie- 
stety te wzory długo pozostaną dła nas nie- 
|doścignionemi, a to z powodów finansowych. 
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Wobee ego tam, gdzie zachodzą tesame we JE też, że tak Uniwersytety, jak i Admi- 
runki, szukać musimy pewnego remedyum, | nistracya szkolna, jak dotychczas tak i nadal, 
przeprowadzając reformę wychowania nauczy- |tylko w bardziej jeszcze szybkiem tempie do 
cieli w granicach gimnazyum i uniwersytetu. | usunięcia braków przygotowania nauczycieli 
Tam bowiem, gdzie specyalny zakład niejest, do ich przyszłego zawodu się przyczynią. 
możliwym, uniwersytet przez pewne rozgałę- Szanowny mowca, który przemawiał 
zienie nauki wedle powołania słuchaczy do! przedemną mówił także o niwelacyi, wpro- 
potrzeb społeczeństwa zastosować się musi. | wadzeniu w życie szkół demokratycznych, 

Potrzebę tę uznają sami profesorowie |a wspomniał także i o arystokracyi ducha 
szkół wyższych. i nauki. 

Rektor w Getyndze stwierdził, że w ca- Otóż muszę powiedzieć, że zasady de- 
łym szeregu uniwers tetów nauka coraz bar- | mokratyczne bynajmniej nie па tem polega- 
dziej przenosi się z sali wykładowej do se-!ją, żeby wszyscy tego samego się uczyli, nie 
minaryów, że powstają godziny dodatkowe 'na tem, Żeby stwarzać jednolity jakiś volapiik 
dla kandydatów na nauczycieli, którzy po | pedagogiczny i nie па tem, żeby młodzie- 


wysłuchaniu systematycznego wykładu same- | 
go przedmiotu uczą się sposobu udzielania 
poszczególnych gałęzi nauki, Są też osobne 
seminarya dla badaczy, a osobne dla kandy- 
datów na nauczycieli, a jako wzory takich 
seminaryów. podnieść należy Seminarya na 
Uniwersytetach w Jenie, Lipsku, Heidelber- 
gu, Halli, Karlsruhe i Strasshurgu. Prusy i 
Saksonia wpadły na praktyczniejszą myśl po- 
łączenia seminaryów z gimnazyami wzorowe- 
mi. Naszemu krajowi też należy się ten za- 
szczyt i Radzie szkolnej zasługa, że semina- 
ryum podobne, połączone z wzorowem gin- 
nazyum, a przeznaczone dla kandydatów na 
nauczycieli, zaprowadzono w Galicyi znacznie 
wcześniej aniżeli w innych krajach t. j. we 
Wiedniu. 

Niestety jednak szczupła liczba słucha- 
czy z tych seminaryów w Krakowie i we 
Lwowie korzysta, a to z powodów od Rady 
szkolnej niezawisłych. Mam jednak nadzieję, 
że i liczba seminaryów i liczba słuchaczy z 
czasem się zwiększy i że ukończeni słucha- 
cze, zanim jako suplenci zaczną nauczać, po- 
znają żywą szkołę, jej plan, podręcznik i 
praktycznie oswoją się z naturą czieci. To 
byłoby w naszym kraju tembardziej zalecenia 
godnem, że |liczba suplentów jest bardzo 
wiełka i zachodzi w ustroju szkół ta anoma- 
lia, że dzieci oddaje się pod kierunek su- 
plentów, którzy wprawdzie pod okiem dyrek- 
torów pracują, ale których przygotowanie do 
ich przyszłego zawodu nawet z czysto teore- 
tycznego stanowiska rzecz biorąc, wiele po- 
zostawia do życzenia, bo oprócz kolokwiów 
nie mają żadnych egzaminów, a jesteśmy w 
tem nieszczęśliwem położeniu, że temu zapo- 
biedz nie możemy, bo przymus do egzami- 
nów nauczycielskich bądżto po drugim roku, 
bądźto przed rozpoczęciem supleutury od- 
straszyłby i tak niezbyt licznych kandydatów 
na nauczycieli od obrania sobie nauczyciel- 
skiego zawodu. Prawda, że dyrektor i starsi 
profesorowie według rozporządzenia z r. 1893. 
kierują nauką suplentów,ale nie zawsze czas 
pozwala to czynić w dostatecznej mierze. Nie 


niec, który z takiej szkoły jednolitej wyj- 
dzie, był pewnego rodzaju encyklopedją, żle 
па tem, aby wpajać w ludność to рггеко- 
nanie, że włościanin, który pilnuje zagonu 
swoich ojców i który ten zagon ulepsza, że 
inteligentny rzemieślnik, który ożywia swoją 
działalność i rozszerza motywami sztuki, jest 
bardzo często dla społeczeństwa pożyteczniej- 
szy od kształconego w gimnazyum  urzędni- 
ka, który bywa niekiedy prostą maszyną do 
załatwiania kawałków, i że w społeczeństwie 
wyżej stoi nie ten, kto wyższą skończył 
szkołę, ale ten, kto lepiej dla dobra ogólne- 
go się przyczynia. 

Z odezwy Rady szkolnej krajowej wi- 
dzę, że Rada szkolna ze stron ujemnych na- 
szych szkół sobie jasno zdaje sprawę, a za 
szczere wypowiedzenie tego jestem jej bardzo 
wdzięczny, o ile bowiem w ustroju parlama- 
tarnym jest niebezpieczny ten bakcyl, któ- 
ry poszczególne ujemne objawy generalizuje 
i pesymizmem swoim budzi u rodziców nie- 
ufność do szkoły, o tyle z drugiej strony 
szkodliwym jest ten bakcyl, który sprowadza 
ślepotę i przymrużanie oka па to, co jest 
ujemne, zwłaszcza tam, gdzie naprawa jest 
możliwa i wskazana, tak w pochwałach, tak 
i w naganie musi być jednak pewna miara, 
pewna zmiana. 

A jeśli sobie pozwolę przejść do wy- 
wodów szan. posła Soleskiego. Niech mi bę- 
dzie wolno podnieść, że szan. poseł w jednem 
ze swoich przemówień odwołał się sam do 
czasów, które z wielką wdzięcznością wspo- 
minam, w których miałem zaszczyt być 
jego uczniem. Wtenczas było moim obo- 
wiązkiem jurare imverba  magistri, dziś 
jednak, jako poseł inny mam obowiązek, 
mianowicie szczerze i otwarcie wypowiedzieć, 
nie mego zdania, które może dla braku kom- 
petencyi jest mylne, ale przez tylu zasiada- 
jących tu pedagogów fachowych bardzo ła- 
two sprostowane być może, szan. р. Soleski 
nie bez pewnej zręczności taktycznej nakre- 
ślił nadzwyczaj ciemno tło naszej szkoły 
dzisiejszej, a zapewne p. Rotter wyzyskuje 
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na tem tle ciemności nadzwyczaj jasno 
szkołę jednolitą. Jeżeli się jednak mówi, że 
Rada szkolna krajowa do zadania swego nie 
dorosła, jeżeli się tyle mówi 6 formalnych 
gwałtach pedagogicznych, о protekcyonali- 
zmie przy nominacyach, о barbarzyńskiem 
rozdawania stypendyów i o gwałtownem po- 
stępowaniu dyrektorów it. p. może ta prawda 
w zarzutach mieć ten niezamierzony skutek, 
że się odstraszy kandydatów na nauczycieli 
od ich przyszłego zawodu, że też tak przed- 
stawienie rzeczy, tak jednostronnie, bo pole- 
gające na przyczynach, którym Rada szkolna 
dziś zaradzić nie jest w stanie, może odstra- 
szyć rodziców od posyłania dzieci do gimna- 
zyów i to w daleko wyższym stopniu, niż 
jakieś rzekome zarządzenia Rady szkolnej 
krajowej. 

Р. Soleski mówił © przeniesieniu 
uczniów z jednego z tutejszych gimnazyów 
do innego zakładu. Zapewne jestto fakt 
smutny i ubolewania godny, ale Rada szkol- 
na zpewnością nie zrobiła tego z rozkoszy, 
tylko zpowodowana przepełnieniem szkół 
i brakiem nauczycieli, inaczej zrobić nie mo- 
gła. A jeżeli p. Soleski wykazywał 'przytem 
na oburzenie rodziców, to ja z góry muszę 
powiedzieć, że się dziwić temu nie mogę 
Bardzo uznaję prawa rodziców, którzy nie- 
raz z największym materyalaym wysiłkiem 
posyłają dziecko do szkoły, ałe praw ich 
bynajmniej nie dotknę, jeżeli powiem, że 
nie wszyscy rodzice są kompetentni do 
oceniania szkoły pod względem pedagogicznym, 
nie wszyscy zdołają teź bezstronnie wniknąć 
w niezbędne przyczyny pewnych administra- 
cyjnych zarządzeń. 

Innych bardziej wytrawnych poglądów 
mamy prawo wymagać od świadomych rze- 
czy pedagogów. Jeżeli zaś p. Soleski mówił 
także o oburzeniu pedagogów, to dlaczego 
jako osiwiały w służbie publicznej pedagog nie 
wytłumaczy przedewszystkiem rodzicom, a po- 
tem mniej dokładnie rzecz, znającym pedago- 
gom, że w obecnych smutnych warunkach 
nie może dziać się inaczej, że Rada szkolna 
musiała to zarządzenie poczynić z konie- 
czności. 

Że szerokie koła ludności nazywają tę 
nową szkołę projektowaną szkołą dla ma- 
nipulantów i dyurnistów, dziwić mię nie mo- 
że, bo w kołach tych bardzo często zręcznie 
w obieg puszczone choć nie zupełnie niesłu- 
szne hasło przeważa nad prawdziwem oce 
nieniem sprawy. Ale dziwić się muszę, że 
szanowny poseł, który przecież w rozpra- 
wach w komisyi szkolnej brał udział, haseł 
tych nie sprostował, bo z obrad tej komisyi 
można się było łatwo przekonać, że nowa 
szkoła stanowić będzie przygotowanie do 
służby wojskowej, do wyższej szkoły przemy- 
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słowej, do szkół handlowych, do zawodów 
autonomicznych i t. d. 

Dziwi mnie także, że ci, którzy 84 zwo- 
lennikami szkoły jednolitej, w tę szkołę, 
szkołę wydziałową, którą w Niemczech na- 
zywają „Lateinlose Mittel schule*, i która 
w całej Europie jest dzieckiem ruchu w kie- 
runku szkoły jednolitej, tak surowo ро- 
tępiają. Muszę jednak stwierdzić, że p. 80- 
leski Radę szkolną krajową nietylko zaata- 
kował, ale zarazem ją uniewinniał, bo stwier- 
dził równocześnie przyczyny złego stanu 
rzeczy, podnosząc sam, że trudności w pro- 
wadzeniu nauki, tak już są wielkie, iź ani 
nauczyciele, ani administracya kraju nie mo- 
gą temu podołać*. Obalił więc równocześnie 
swój zarzut poprzedni. 

Р. Soleski mówił także о protekcyona- 
lizmie, który w samej rzeczy byłby bardzo 
niewłaściwym, gdyby istniał faktycznie, ale 
często mówi się o protekcyonalizmie tam, 
gdzie nie ma do tego podstawy, bo przecież 
jednej posady dwom kandydatom dać niepo- 
dobna, a więc jeden z nich zawsze musi 
być niekontent i woli pominięcie swojej 050- 
by przyznać protekcyi niż swemu własnemu 
brakowi uzdolnienia. 

Często zdarzają się też wypadki, że 
właśnie ten rzekomo pokrzywdzony sam się 
do protekcyi odwoływał, a gdy to niepomo- 
gło, wytyka protekcyę drugiemu. Często ma- 
jąc sposobność stykać się z nauczycielami 
i informują się o stosunkach szkolnych nie- 
tylko nie słyszałem w sprawie protestów 
żadnych uzasadnionych zarzutów, ale przeci- 
wnie skarżono się, że tak Ekse. Namiestnik 
jak i p. wieeprezydent Rady szkolnej kra- 
jowej są twardzi jak opoka, i że żadne 
wpływy do nich nie są w stanie dotrzeć. 
O ile jednak protekcyonalizm, jest godnym 
potępienia, o tyle szematyzmowa sprawiedli- 
wość, wedle której miejsca dyrektorów lub 
starostów zdobywają sobie ludzie nie za po- 
mocą talentu i zasługi, ale przez zasiedzenie 
czasowe , postępując stopień po stopniu me- 
chanicznie po drabince urzędowej jest гбм- 
nież dla społeczeństwa szkodliwą. 

Ти bowiem sprawiedliwość dla jednost- 
ki staje się nieraz wielką krzywdą dla ogó- 
łu, który wymaga, ażeby posadę otrzymywał 
nie ten, który najdawniej służy, ale ten, 
który jest najzdolniejszym, który przeto na 
niej krajowi najwięcej przyniesie pożytku. 

Wreszcie mówił p. Soleski o szorstkiem 
obchodzeniu się inspektorów z nauczycielami, 
które zdaniem sz. posła już się mniej dotkli- 
wie daje czuć o gwałtownych uniesieniach 
dyrektorów, które profesorom dają się ciągle 
we znaki. 

Pozostawiam ocenieniu szan. posła, czy 
przed publicznem wytoczeniem takich zarzu- 
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tów mie należało w radzie szkolnej krajowej 
stwierdzić, czy one w ogóle mają słuszną 
podstawę i czy wszystkie te skargi będa rze- 
czowo usprawiedliwione. 

Niewątpliwie należy potępić gwałtowność 
taką w postępowaniu, bo namiętność nie jest 
wcale energią ani zapalczywość surowością. Po- 
tępić je należy tembardziej w ciele nauczy- 
cielskiem, które powinno młodzieży dawać 
przykład spokoju i równowagi, a o ile pe- 
wna stanowczość w postępowaniu, nieraz 
u dyrektorów konieczna, powinna się obcho- 
dzić bez uniesienia. 

Jeżeli jednak tu w Sejmie przed wy- 
słuchaniem obu stron interesowanych będzie- 
my takie fakta przytaczać i je uogółniać, 
dojdziemy do tego, że zawsze przed zbada- 
niem sprawy będziemy brać w obronę profe- 
sora przeciw dyrektorowi, ucznia przeciw 
profesorowi, księdza przeciw biskupowi, żoł- 
nierza przeciw oficerowi, posła przeciw mar- 
szałkowi, urzędnika przeciw namiestnikowi, 
a to wszystko pociągnąć za sobą musi roz- 
luźnienie stosunków społecznych. 

Więc co innego jest podniesienie w da- 
nym razie kczywdy, po sprawdzeniu jej, które 
jest obowiązkiem poselskim, a co innego u- 
ogólnianie poszczególnych przypadków. 

Dalej mówił p. Soleski, że urzędnicy 
szorstko obchodzą się z ludem i że wskutek 
tego włościanie nie posyłają dzieci do gim- 
nazyów, bo ich ta pogarda boli. Nie wiem, 
czy takich faktów jest wiele, ale jeżeli są ta- 
kie odosobnione fakta szorstkiego obchodze- 
nia się z ludem, to władza je urzędowo 
skarci, bo urzędnicy są po to, aby bezstron- 
nie służyć wszystkim stronom. 

Mówił również p. Soleski o zmniejsze- 
niu liczby godzin łaciny. Liczba tych go- 
dzin jest u nas już mniejsza niż w Prusiech, 
Saksonii i Bawaryi, a jeżeli się ciągle obcina 
liczba godzin łaciny i greki, to trudno się 
potem dziwić, że nauka ta nie wydaje ta- 
kich rezultatów, jakby sobie życzyć należało. 

Także co do przeciążenia nauczycieli, to 
daje się ono czuć niewątpliwie w tych kla- 
sach, gdzie jest dużo uczniów w poszczegól- 
nych klasach, ale liczba ogólna godzin, która 
na jednego nauczyciela przypada jest także 
nieraz mniejsza niż w innych krajach za- 
chodnich. Co się zaś tyczy emerytur i pensyi, 
to w pruskim Sejmie Austryę stawiano za 
wzór przezco nie chcę powiedzieć, że wymiar 
jest za wielki, owszem cieszę się, że Koło 
polskie w tej pracy wzięło tak wybitny udział 
i dało dowód, jak wielką wagę przywiązuje 
do żmudnej pracy i wysiłków stanu nauczyciel- 
skiego. 

Inny mowca, mówiąc o wolności naucza- 
nia w Anglii i we Francyi, oświadczył się za 
szkołami wolnemi. Zasada ich jest niezaprze- 
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czenie słuszną. Obowiązek państwa bowiem 
jest raczej negatywny, państwo ma prawo 
zabronić nauczania rzeczy szkodliwych zdroż- 
nych, w zasadzie nie ma prawa dyktować, 
czego człowiek ma się uczyć. Ale jeżeli się 
przytacza takie przykłady, jak wolność pry- 
watnych szkół frnncuskich, które współza- 
wodniczą skutecznie z zakładami państwowemi, 
przyczyniły się do ich postępu, to należy także 
wskazać Środki ich utrzymania. We Francyi do- 
broczynność publiczności składa na to 40 milio- 
nów franków rocznie. A kto u nas zapłaci? 
Gminy są za ubogie, fundusze publiczne wy- 
czerpane. W Anglii ta wolność doznaje już 
teraz pewnego uszczuplenia, a zresztą szkoła 
jest tam bądźto gminnem, bądżto prywatnem 
przedsiębiorstwem. Jeżeli się jednak chce, 
aby u nas zaprowadzono wolne szkoły, to nie 
należy mówić o zniesieniu czesnego. W na- 
szych stosunkacb nie powinniśmy zwalniać 
państwa od obowiązku powiększania liczby szkół 
średnich, przeciwnie żądać, ażeby państwo ich 
liczbę ciągle powiększało. 


Powiedział dalej pan poseł, że szkoła 
nasza jest kopią niemieckiej czy pruskiej. To 
także jest niezupełnie słuszne, bo organiza- 
cya szkół naszych jest zupełnie od pruskich 
odrębna. Gimnazyum nasze ma na celu wyższe 
ogólne wykształcenie, ze spożytkowaniem za- 
sobów starożytnych i literatury, w Prusiech 
zaś do niedawna była szkoła prawie wyłącznie 
filologiczną, a dopiero w r. 1892 nastąpiła 
reforma, zainicyowana przez cesarza Wilhelma 
w celu pobudzenia szkoły do obrony przeciw 
socyalizmowi i uzyskania od niej pomocy do 
celów militarnych. Pod względem okrojenia 
liczby godzin i reformy nauczania języków 
klasycznych w r. 1992 weszły w życie rozpo- 
rządzenia, których główne myśli przewodnie 
w Austryi od dawna już były wprowadzone 
w życie. 

Стескіє scriptum, oracye, wolne zadania 
łacińskie wcześniej u nas przestały istnieć, 
aniżeli w Prusiech. A także wprowadzony tam 
sposób nauczania, bardziej zkliżony do języ- 
ków nowszych, u nas na mocy rozporządzeń 
Gautscha wcześniej wszedł w życie niż 
w Niemczech. 

Również szkoły realne nie stanowią 
w Prusiech tak jak u nas przygotowania do 
techniki, tylko są rodzajem szkoły wydziało- 
wej. Nemo propheta in patria, ale należy 
stwierdzić, że Niemcy nam naszej organizacyi 
tych szkół zazdroszczą, i że ta myśl niejedno- 
krotnie znalazła wyraz na niemieckich zebra- 
niach nauczycielskich. 

Przechodzę do wywodów p. Kramarczy- 
ka: Religijne ciepło jakie przebija z jego 
przeprzemówienia jest mi bardzo sSsympa- 
tycznem. Podzielam też życzenie szan. po- 
sła, aby w szkołach naszych lepiej nauczano 
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religii. Ale jeżeli p. Kramarczyk chce mieć 
dobrą naukę religii, to musi pamiętać, że ci 
katecheci, którzy jej mają nauczać, muszą 
ap do a p dych 
tylko w językach greckim i łacińskim. Kto 
się na Neposie lab Cezarze nie nauczy po 
łacinie, ten nie będzie mógł czytać би. То- 
masza z Akwinu. Przyznaję, że ideały pogań- 
skie są 0 wiele niższe od chrześcijańskich, 
ale przecież takich dzieł, a względnie ustę- 
pów, któreby mogły źle wpływać па młodzież, 
administracyą szkolna nie będzie wybierać, a 
nawet jeśliby Się znalazł taki ustęp, posłuży 
p ałeowi do przeprowadzenia dowodu, że 
с chrześcijański jest nierównie wyższy. 
ah sądzę, де uspokoję р. Kramarczyka, 
ha li powiem, że naukę języków klasycznych 
pcie Фо biskupów francuskich zalecił 
inny jak doskonały ich znawca Leon XIII, 
sy o aa że należy klejnotami, wydo- 
kościoł kato "ug pogańskich  przyozdobić 

Pyta się p. Kramarczyk na co się mło- 

4 e p. I ę mło 
ać uczy języków klasycznych. A na co 
akrobata, 7 mnastyki ? Czy na to by zostać 
RA: mi m Nie, tylko aby wyrobić w sobie 
maj lak samo duch potrzebuje pewnej 
ad ЕЕ e sA pod tym względem języki Кіа- 
raj orych składnia i literatura stanowi 
pewną gobrągloną całość, są stanowczo le- 
poym rodkiem naukowym niż nowsze. One 
wi? Wad nietylko piękność stylu jak mó- 
ilo Я iamarczyk, ale jasność myślenia 
дові ę. Jeżeli się p. Kramarczyk dalej pyta, 
6 80 my w naszym narodzie mamy takie 

tych nauk przywiązanie, to powiem, że te 
Р ва podstawą naszej kultury. W wieku 
ziotym czerpano z pierwszej ręki z krynicy 
źródeł klasycznych. Wtenczas literatura nasza 
Stała najwyżej, W okresie panegiryczno-ma- 
karonicznym czerpano już z drugiej ręki za 
pośrednictwem literatury rzymskiej i poziom 
literatury Się obniżył. W okresie stanisła- 
wowskim, kiedy uczono się klasycyzmu nie 
zawsze bezpośrednio ze źródeł greckich, ale 
przeważnie trancuskich, forma się tylko wy- 
doskonaliła. 1 poezya romantyczna, chociaż 
jest duchem boleści narodu, w formach swo- 
ich zdradza wpływ humanizmu zaczerpniętego 
2 pierwszej ręki. 

W tej mierze może posłużyć za przy- 
kład wpływ Iliady i Odyssei na „Pana Ta- 
deusza* Mickiewicza. O ile przeto nie jest 
koniecznie potrzebnem, aby wszyscy umieli 
po łacinie i po grecku, o tyle, jeżeli nasz 
naród ma spełnić tę misyę, jaką mu p. Kra- 
marczyk przeznacza, jest koniecznem, aby 
nie zerwał łączności swej z kulturą zachodnią 
1 oddzielił się od niej chińskim murem. 

Ale mówiono, że z przekładów doesko- 
nale mcżna poznać ducha greckiego. Pod tym 


Źródeł, które znajdą | 
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względem jesteśmy trochę popsuci, bo mamy 
przekład lucyana Siemieńskiego. Ale nie 
wszystkie przekłady tak dobre, jak przekład 
Siemieńskiego. Ażeby pokazać, со jest prze- 
kład a co oryginał, pozwolę sobie przeczytać 
ośm wierszy Mickiewicza w oryginale i w prze- 
kładzie francuskim Sinclaira (czyta): 


„U stóp moich kraina dostatków i krasy, 
Nad głową niebo jasne, obok piękne lice. 
Dlaczegoż stąd ucieka serce w okolice 


Dalekie i — niestety! jeszcze dalsze czasy ? 


Litwo! piały mi wdzięczniej twe szumiące lasy 


Niż słowiki Bajdaru, Salkiry dziewice; 

І weselszy deptałem twoje trzęsawice, 

Niż rubinowe morwe, złote ananasy. 

Tak daleki! tak różna wabi mię ponęta; 
Dlaczegoż roztargniony, wzdycham bezustanku. 


A przekład opiewa: 
Au dessus de ma tóte est un bleu ше 
ciel, 
Un sol riche et fertile, sous mes pieds de- 
[ployć 
Alentour de belles formes; pour quoi pauvre 
[coeur, en fiel, 
Soupires tu pour des scenes lomtains du 

[temps passe ? 

O bosquess de fla Lithuanie, plus gracieux 
Pour moi que des vers par des filles d*Orient 
[chantćs 
Est votre bruissement, avec joie płus vraie, 
Г'аї heureux 
Vu vos marais, que cette terre, ou sont ren- 
[eontrós 
Du bien, du gout, de I'odeur, des yeux calme 
[enchanteur 
Et, оп! sans cesse mon coeur doit vibrer de 
[douleur. 


No, biedni Francuzi, jeżeli czytają ta- 
kiego Mickiewicza! To jest próbka, aniestety 
i z klasycznych języków tego rodzaju tłóma- 
czeń jest bardzo wiele. 

Dotknę teraz innego punktu. W obra- 
dach ankiety szkolnej mówiono wiele o Krze- 
mieńcu. I to było bardzo zręcznem, bo jeśli 
się chce wpłynąć na umysł Polaka, należy 
wprzód uderzyć w jego serce, a droga do 
serc naszych wiedzie na Krzemieniec. Ale 
niech mi będzie wolno podnieść, jakkolwiek 
twórca szkoły krzemienieckiej Tadeusz Czacki 
obowiązkowej nauki języka greckiego nie 
zaprowadził, z powodu przeszkód od jego 
woli niezawisłych, zaznaczył przecież wy- 
raźnie: (czyta). 

„Mowy łacińska i grecka, z któremi 
ojcowie nasi byli oswojeni, skąd czerpałi pra- 
widła dobrego gustu, dziś wcale są zanied- 
bane do tego punktu. iż jeżeli jeszcze przez 
lat kllka nie będziemy się z pilnością przy- 
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kładać de łaciny i greczyzny, wszystkie tak; 


drogi starożytnej literatury skarby będą dla 
nas nieprzystępnemi*. 

Mógłbym się dalej odwołać do tradycyi 
Konarskiego, tego wielkiego naszego peda- 
goga, ale nie chcę Wys. Izby nużyć cyta- 
tami. Muszę jednak przypomnieć, że pod 
względem skutków zaprowadzenia języka 
greckiego jako nadobowiązkowego mamy ta- 
kże już w historyi naszych szkółek pewne 
doświadczenie. Za Jana Kaźmierza, język 
grecki był nadobowiązkowy, a rezultat był 
taki, że ani nauczyciele ani uczniowie nic 
po grecku nie umieli. Podobny rezultat oka- 
zał się w Portugalii, — proszę nie brać za 
złe, że jadę tak daleko. Po zniesieniu przy- 
musu nauki języka greckiego, profesora tego 
przedmiotu tam nie znajdziesz i z tego ро- 
wodu także przepisana w planach nadobo- 
wiązkowa nauka greki ustała. Tak samo w 
Hiszpanii. (Przewodnictwo obejmuje wice- 
marszałek ks. biskup Czechowicz). 

Przechodzę do wrażeń z ankiety. 

Nie wykluczam bynajmniej reformy 
szkół naszych, przeciwnie, sam nawet рга- 
gnąłbym pewnej reformy, a mianowicie w kie- 
runku ograniczenia dwustopniowości. Co się 
tyczy bifurkacji, to także nie powiem: „Stu- 
dnio, nigdy z twej wody pić nie będą*. Nie 
wiem bowiem, jakie doświadczenia nam przy- 
szłość przyniesie. Ale w obecnej chwili re- 
forma ta przeprowadzić się nie da. Co 
się tyczy wczesnego wyboru stanu, zawodu, 
i potrzeby opóźnienia go to przyznaję, że z 
tym argumentem trudną jest walka pod tym 
względem robi się jednak ciągle pewne uła- 
twienia, umożliwia się uczniom szkół xeal- 
nych uzupełnienie matury egzaminem z re- 
ligii i dwóch języków klasycznych a liczba 
takich, którzy z szkół realnych przechodzą 
na uniwersytet, nie wynosi w Austryi około 
100 rocznie. Jeżeli się więc obudza w mło- 
dych ludziach jakieś szczególne zdolności, 
to tam potrzebie czyni się zupełnie zadość. 
Zresztą, jeżeli się mówi, że stosunki szkolne 
są tak smutne, jakżeż więc można żądać od 
tej szkoły, która jak mówił p. Solecki nie 
jest w stanie wprowadzić w życie metody- 
cznych wskazówek, zmieniających się co dwa 
lata, żądać, żeby ona mogła strawić 
plany zupełnie nowe. A czyniąc tę uwagę, 
nie mam bynajmniej zamiaru obwiniać ciała 
nauczycielskiego, trzeba bowiem pamiętać, 
Że klasy są przepełnione, że suplentów jest 
wiele, że reforma sposobu nauczania peda- 
gogiki na uniwersytecie nastąpiła niedawno 
i wiele jeszcze owoców wydać nie mogła, że 
przedtem pedagogiki w sposób zupełnie ab- 
strakeyjny udzielano, i że liczba kandydatów na- 
uczycielskich połączonych ze szkołami wzoro- 
wemi w seminaryach jest zbyt szczupła; więc 
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ciało nauczycielskie mimo najlepszej woli i 
chęci nie będzie w stanie w tych warunkach 
należycie wykonać nowych planów. 

Nie dość zresztą jest uwolnić szkoły 
średnie od greki, ale trzeba przecieź prze- 
dewszystkiem ułatwić uczniom, którzy się 
greki uczyć nie będą, drogę przejścia ze szkół 
bez greki na uniwersytet. 


A со się tyczy przypuszczenia abitury- 
-entów gimnazyum realnego do medycyny i do 
nauk prawnych, to w Niemczech dotychczas 
reformy tej nie dokonano, gdyż okazują się 
przy tem bardzo wielkie trudności, trudno 
też dawać już dziś to szkołom realnym, cze- 
go tam nie dostały realne gimnazya. 

Mimo to jednak sprawy rozszerzenia 
uprawnień nie należy spuszczać z oka. Co 
do tego punktu głosowałbym w właściwym 
czasie chętnie za wnioskiem ankiety, od 
rozszerzenia uprawnień odróżnić jednak należy 
rozdzieranie obecnych zakładów i jeżeli pa- 
nowie mówicie, że się dla tego wykształcone 
klasy społeczeństwa porozumieć nie mogą 
bo są dwojakie zakłady, to ja nie wiem, czy 
to by ułatwiło porozumienie. 


Gdyby się do jednego i tego samego 
zakładu wprowadziło dualizm i czy będzie 
można mówić o kencentracyi nauki, gdy 
jedna kategorya uczniów tego, a druga 
ionego przedmiotu uczyć się będzie mu- 
siała. 

Jaką rolę będzie odgrywał wtedy pro- 
fesor greki, który dziś w swoim zapale do 
helenizmu, uważa się za fiłar nauki gimna- 
zyalnej, nie wiem czy go to nie zniechęci, 
jeśli z nauki języka greckiego zrobimy Kop- 
ciuszka; jaki będzie stosunek profesora ła- 
ciny i greki do uczniów, którzy na grekę 
nie będą uczęszczać, a jednak łaciny u niego 
uczyć się będą, jaki stosunek uczniów między 
sobą; wszak wszyscy ci, którzy się greki 
uczą, będą się mieli za coś lepszego i w sa- 
mej rzeczy zdolniejsi uczniowie tam, gdzie tę 
reformę przeprowadzono, nie idą zwykle do 
oddziału nowogreckiego. 

Pewna przestroga przed reformami za 
daleko idącemi, mogą być doświadczenia we 
Francyi, gdzie reform w szkolnictwie było 
tyle, co grzybów po deszczu. 

Tam bifurkacya istnieje, ale tylko od 
10 czy 11 roku życia prawie tak jak u nas. 

Dawniej w r. 1854 wprowadził minister 
Fortouł bifurkacyę, przez długi czas, była 
ona jednak tylko na papierze, tak samo jak 
п. p. u nas ustawa 0 tępieniu kanianki 
i ostów. 

Później wykonanie tej reformy poprostu 
cofnęło naukę w stecz i pozostawiła jak naj- 
gorsze wspomnienia. 
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Tu jest sprawozdanie ankiety parla- 
mentu w sprawie szkół Średnich z r. 1899, 
które fakt ten podnosi. 

Doświadczenie mieliśmy i u nas; wszak 
były u nas realne gimnazya i to był także 
pewien rodzaj bifurkacyi. 

Ale to realne gimnazyum nie tylko 

u nas zamarło, ale i w innych prowincyach 
austryackich powoli zamiera, a w Niemczech 
ankieta z r. 1890 oświadczyła się nawet 
przeciw nim i frekwencya w nich jest bardzo 
mała. 
_.. Adw innych krajach poczynione do- 
świadczenia z samą szkołą jednolitą uczynio- 
ne, wcale do wprowadzenia jej nie zachę- 
cają, 

„ W Węgrzech było od roku 1860 kilka- 
naście reform. Najpierw był tam wpsowa- 
dzony system hr. Leona Thuna przez huza- 

w Bacha, który złe po sobie zestawił 
wspomnienia, bo się łączył z germanizacyą. 

. Potem do 1867 roku był system przej- 
Ściowy, następnie była szkoła jednolita 
w części na papierze tylko a potem do roku 
J870 dyspenza od greki, od r. 1870 do 
1873 grekę wprowadzono jako przedmiot 
obowiązkowy od IV. do VIII. klasy z rezul- 
tatem jak najgorszym. 

„* 1. 1883 było roztrząsane w parla- 
mencie węgierskim, czy grekę zatrzymać 
Jako przedmiot. obowiązkowy czy nadobo- 
wiązkowy i wtedy greka zwyciężyła. 
Wówczas jednak powstała agitacya pro- 
na z miasta Aradu, skąd wysłano agi- 
w, aby dali posłom „mandat impóra- 
, zniesienia greki. 

Ма Jeden z posłów, prosił się bardzo, 
ażeby mu nie kazano w tej sprawie prze- 
mawiać, bo był gorzelnikiem a nie filologiem 
1 wymawiał się, że się na grece nie zna, 
8 przecież musiał nollens volens brać udział 
w tej agitacji, 
rew ówczas powiedział minister Trefort : 
слой „Gdyby jednak uregulowanie szkol- 
Rap pozostawiło się rodzicom, wówczas tak 
i miejska, jak i język łaciński odpadłby 
a у taki plan naukowy, jaki guwer- 
A żę panien zwykle zestawiają*. 
| OTO w r. 1883 greka zwyciężyła. 
a SWR ANO w r. 1884 nowe plany naprzód 
półka ai © Herbarta, potem w r. 1887 na 
tyeznióji metody  akroamatyczno  sokra- 
. _ Zaledwie jednak plany te weszły w ду- 
je wbrew „zdaniu miekki ankiety i aka- 
ШИ umiejętności naukę greki, jako przed- 


wadzo 
tatoró 
ціа 


miot obowiązkowy zniesiono i zastąpiono dla! ły jes 
tak, że o szkołach węgierskich można po- 


Nowo Greków, geometryą wykreślną, litera- 
turą węgierską, nauką kultury greckiej, 
a oprócz tych przedmiotów zamierzano 
uczyć Nowogreków języka francuskiego, tyl- 
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ko przypomniano sobie, że nie ma profesorów 
tego języka, a ja się obawiam, żeby tak jak 
teraz jeszcze nie ma dość profesorów fran- 
cuskiego języka, w przyszłości już nie za- 
brakło i profesorów języka greckiego. 

Potem rozpoczęły się wędrówki uczniów, 
bo ci, którzy przekonali się, że greka jest 
trudną przenosili się na geometryę wykreślną, 
ale, gdy zobaczyli, że i ten przedmiot jest 
za trudnym, potem wracali do greki. 

Nie wiem, czy to dobra rzecz, jeśli się 
tak folguje słabościom uczniów. 

W szkole wymaga się od uczniów tru- 
dnych rzeczy, bo trzeba ich przygotować na 
to, że i w życiu bardzo wiełe trudności 
spotkają, a kto się za młodu w szkole za- 
hartuje, ten i w przyszłości wymaganiom 
życia odpowie. 

„W r. 1896 przystąpiono do nowej ге- 
formy, Rada wykonawcza wtedy stwierdziła 
(czyta) : 

„Dzisiejszy płan naukowy kursu, który 
ma zastąpić język grecki, nie da się utrzy- 
таб". „Przedmioty, które mają zastąpić na- 
ukę języka greckiego, próby doświadczenia 
nie wytrzymały*. „Choć rada wychowawcza 
nie mogła się upierać przy przymusowej na- 
uce języka greckiego, nie uchodzi jednak 
łos tak ważnej klasycznej gałęzi wiedzy zu- 
pełnie oddawać woli uczniów, a więc przy- 
padkowi. 

Rada zechce przeto w drodze admini- 
stracyjnej oznaczyć te gimnazya, w których 
nauki języka greckiego obok łacińskiego 
przymusowo uczyć będą, a obok nich inne, 
w których zamiast nauki języka greckiego 
uwzględnić jeden z obcych języków żyjących 
a względnie umiejętności przyrodnicze i ry- 
sunki*. 

W r. 1897 minister Włlassicz pośrednio 
|uznał, że połączenie Greków i Nowo Greków 
w jednym zakładzie, jest środkiem niewła- 
ściwym i zarzut, ażeby ustanowiono odrębne 
różnorodne zakłady, a mianowicie jedne za- 
|kłady z greką, drugie z charakterem histo- 
| rycznym, a trzecie z większem  uwzględnie- 
niem nauk przyrodniczych; ale nie było na 
to pieniędzy. . У 

Tymczasem większa część gimnazyów 
| duchownych korporacyjnych, gminnych i pry- 
|watnych, które mają szerszą autonomię 
| szkolną, do obowiązkowej nauki greki po- 
wróciła. ' 

W r. 1900 znów jest reforma, już może 
[dziesiąta i znów inne przedmioty wprowa- 


W ten sposób ciągły jest zamęt i chaos, 
wiedzieć to, jak mówi Pliniusz, kazał sobie 


je wyryć na nagrobku: „se turbam medi- 
corum perisse*. 
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Przychodzę do doświadczeń robionych 
w Frankfurcie i Altonie z t. zw. Reform- 
schule. | 

Tam doświadczenia wydały lepsze wy- 
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że Norwegia ma szkołę jednolitą, uwzględnić 
przecież należy, że Norwegia leży na innym 
krańcu Europy pod biegunem a my mieszkamy 
Гу sercu Europy. 


niki, a reforma połegała na tem, że przesu- Na mieszkańców Norwegii hierarchia 
nięto łacinę do kl. IV, a grekę od VI aż rzymska nie miała żadnego wpływu, na nas 
do IX. wpływ jej był bardzo wielkim, w czasie 

Bifurkacya zaczyna się w ТУ klasie, |Кіеду mowy arcybiskupa Trąby na soborach 
m drugi raz w VI klasie na геаїпе gimna- | zdobywały sobie poklask całego Świata, kiedy 
zyum z angielskiem i realne gimnazyum|w podwojach Akademii Bolońskiej nasi ucz- 
з greckim językiem. niowie zdobywali sobie laury a w Padwie 

Że tam jednak jest postęp, nie dziw, Jan Zamoyski i Stefan Batory mają do- 
bo zależy wiele od kierownietwa i od doboru |tychczas pomniki w czasie, w którym cała 
profesorów, dobrzy profesorowie przy każdym | Polska rczgrzewała się w słońcu odrodzenia, 
systemie a nawet często pomimo złego sy-| promienie jego rzadko dochodziły do Nor- 


stemu mogą świetne rezultaty osiągnąć. 
Mimo to jednak na naradach w Bremen 
w r. 1899, także poddał prof. Fritze i inni 


wegii, zaledwie tylko kilka nazwisk jej mie- 
| Alców znajdujemy w kronikach Uniwersy- 
| tetów niemieckich. 


Reformschulen w Frankfurcie i Altonie su-| Naukę greki i łaciny zaprowadzono w Norwe- 


rowej krytyce; tam wprawdzie znalazły 
obrońców, ale spotkały się także z naganą 
w Sejmie pruskim. 

Jaki będzię ostateczny rezultat, jeszcze 
nie wiadomo, bo dopiero w r. 1901 abitury- 
enci kończą w nich naukę. 

Co się tyczy Belgii, nie myślę się 
długo rozwodzić, bo tam społeczeństwo samo 
nie popiera bifurkacyi, a na 8 liceów i 522 
uczniów, 501 zostało na grece, a reszta tyl- 
ko 21, przeszło na nowogreckie, tak, że 
w klasie jest po trzech uczniów (w jednej 
z klas jeden uczeń) a stosunek uczniów do 
profesorów jest, gorszy niż w Dublanach. 

Wybitny znawca szkolnictwa, który po 
mnie będzie mówił, powołał się raz na przy- 
kład Danii, Szwecyi i Norwegii. 

Stamtąd można wziąć przykłady wielu 
innych szkół jak wędrownej nauki szkolnej 
prowadzonej w górach szwedzkich, wyższej 
szkoły wydziałowej, i niższego typu 4-klasowej 
szkoły ludowej; o tem jednak, aby tam szu- 
kać ideału szkoły Średniej, nie słyszałem. 

Profesor Uhly na ankiecie w Berlinie 
przytoczył głosy, które powiadają, że bifur- 
kacya wydała złe w Danii, Szecyi i Nor- 
wegii rezultaty. 

W Szwecji jest zresztą inny cel nauki 
gimnazyalnej, bo tam bardzo mały procent 
idzie do uniwersytetu i tam w rozprawie 
parlamentu podniesiono, że nie można dla 
tego małego procentu udających się na Uni- 
wersytet, poświęcać ogromnej większości, 
tych, która na Uniwersytet nie idzie. 

U nas szkoła ma przygotować do Uni- 
wersytetu a utrudniając to zadanie, poświę- 
ciłoby się tych, którzy chcą skończyć gim- 
nazyum na rzecz tych, którzy go nie kończą, 
lub je kończą tylko dla uzyskania prawa 
służby jednorocznej. 

Norwegia ma inne położenie geogra- 


gii dopiero na początku tego wieku. 

W dziele VWosa czytamy, że gdy raz 
nczony francuski zabłądziwszy w Norwegii 
około r. 1830 do pewnej szkoły w której 
właśnie odbywała się nauka łaciny, po przy- 
słuchaniu się nauce języka łacińskiego nie 
poznał i zapytał, czy to jest narzecze irlan- 
dzkie ? 

Potem zaprowadzono tam najgorsze 
sposoby nauczania, a ха filologa Ma- 
dwiga kwitła istna rabies gramatica, po tem 
znów gorączka ciągłych reform jak w Wę- 
grzech a w końcu jednym zamachem wyrzu- 
сопо ze szkoły nietylko grekę, ale i łacinę, 
dozwalając jedynie tylko prowizorycznie za- 
trzymać naukę języka łacińskiego na pewien 
czas w kilku gimnazyach. Widzimy więc, że 
takie reformy, to równia pochyła. 


W obrazach parlamentu norwegskiego 
nad tą sprawą przytoczono, że żołądek na- 
leży wyżej cenić, niż umysł. 

Ja muszę za to powiedzieć, że po tak 
niezwykle podniosłych słowach, jak JE. р. 
Dunajewskiego o utylidaryzmie w Życiu, ja 
bałbym się skutków, na jakie narazilibyśmy 
się kierując się w ustanowieniu ustroju szkół 
średnich tylko samym utylitaryzmem. 

Dość na utylitaryzm miejsca w szkole 
fachowej a i tam panowanie jego nie może 
być wyłącznem. Mieszkańcy Anglii i Stanów 
zjednoczonych, to pewnie narody praktyczne, 
a mimo to trzymają się one silnie podstaw 
klasycznego wychowania. 

Wreszcie trudno decydować się za 
szkołą jednolitą, wobec niedokładnego оКге- 
ślenia jej istoty. 

W вашеш sprawozdaniu ankiety jest 
jej kilkanaście odmian, a w niemieckich 
i francuskich broszurkach waryantów spot- 
kałem około 60. 

Jako skutki szkoły jednolitej tam, gdzie 


ficzne miż my. A jeśli powoływano się na to, | ją wprowadzono w życie, przytaczają albo wielką 
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redukcyę szkolnego pensum i niedostateczne 
przygotowanie Uniwersytetu, na które jego 
profesorowie narzekają, albo też nadmierne 
obciążenie, które niezadowoleniem przepełnia 
rodziców i lekarzy. 

każdym razie w drodze uchwały 
wprowadzać w życie obniżenie znaczenia na- 
uk klasycznych nie byłoby na czasie w tym 
roku, w którym nasza „Alme mater* рггу- 
gotowuje się do swego jubileuszu. 

Wszak dzięki jej zasługom „Eneas 
Celsius* pisał do Oleśnickiego, że humazizm 
przeniósł się z południa na północ. 

Należy przeto uszanować te podstawy 
wychowania, które Długosz kochał a zarazem 
stwierdzić, że Kopernikowi bynajmniej do jego 
świetnego odkrycia nie przeszkodził fakt, iż 
rozpoczął swój zawód naukowy od obcego 
przekładu. 

, Raczej należy pracować nad zbliżeniem 
szkół realnych do gimnazyum a pod tym 
względem najlepiej się stanie, jeżeli punktem 
środkowym tak nauki gimznazyalnej, jak 
i realnej będzie religia, historya polska 
1 historya polskiej literatury. Wówczas te 
dwa kierunki do siebie się zbliżą, a to zbli- 
żenie wpłynie także dodatnio na charakter 
młodzieży. (Brawa і okłaski). 

Wicemarszałek ks. Biskup Czechowicz. 
Głos ma zapisany do głosu p. Rotter. 

. Р. Rotter. Wysoka Izbo! Przed go- 
dziną jeszcze przystępować miałem do swo- 
Jego przemówienia, z pewną nieśmiałością, 
bo bałem się, że pewne szcz góły, które mia- 
łem przedstawić, mogą jako zbyt specyalne, 
może пидуб. 

, , Obawę moją znacznie uśmierzyło prze 
mówienie ostatniego mowcy. Nie myślę wę- 
drować daleko, jak on, ani do Portugalii, 
ani Norwegii, ale pozostanę w sercu Europy, 
oglądając się tylko na Niemcy po części 
Francyę, i na swoich. A więc już tem samem 
wdzięczność Wysokiej Izby powinienem sobie 
zaskarbić, и у 

Jako członek Rady szkolnej krajowej, 
zaznaczyłem na posiedzeniu pełnej Rady, że 
na punkcie reformy szkół średnich i na 
punkcie odpowiedzi, ktorą Rada szkolna przy- 
słała Wydziałowi krajowemu na zapytanie 
0 jej zdanie co do wyników ankiety, do ża- 
anej solidarności z uchwałą Rady szkolnej 
w Powyższej materyi przyznać się nie mogę 
1 swobodę przemawiania na Sejmie i wszę- 
dzie Soble zastrzegam. W ten sposób uczy- 
niłem lojalnie zadość tem, co należało mi 
uczynić a jednocześnie złożyłem votum se- 
paratum, które razem z pismem Rady szkol- 
nej miało pójść do Wiednia. 

Jeszcze w jednym kierunku doznałem 
zachęty ze strony p. Kozłowskiego, jakkol- 
wiek nie dość może daleko za nią pójdę. 
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Mianowicie oświadczył p. Kozłowski 
przekonanie, że z pewnością nie omieszkam 
w różowem Świetle przedstawić szkołę jedno- 
litą. Powiem, to, eo chciałem, nadziei jego 
może nie zupełnie uczynię zadość. 

Otóż w odpowiedzi Rady szkolnej na 
pismo Wydziału krajowego w sprawie prze- 
biegu ankiety znachodzę, że to, со Rada 
szkolna pisze, jest ciekawe, a jeszcze ciekaw- 
sze to, czego nie pisze. 

W całości Rada szkolna z wynikiem 
obrad ankiety i sposobem prowadzenia jej 
obrad obchodzi się wcale nie łaskawie, nie- 
słusznie wytykając ankiecie niejedno. Jeżeli 
trochę szczegółowiej, aczkolwiek możliwie 
krótko, wejdę w tę sprawę, to dlatego, że 
jestem poniekąd sprawcą, który tą ankietą 
zawinił, mam przeto prawo i obowiązek bro- 
nić jej stanowiska. Do tego będę się także 
posługiwał cytatami, z obrad ankiety, które 
odczytam, o ile przewodniczący ks. Biskup 
pozwoli, cytat zaś kilka niemieckich nadto 
przytoczę w oryginale, ażeby nie pomówiono 
mnie, żem je niedokładnie streścił, albo prze- 
tłumaczył je może w sposób zbliżony do 
owego tłumaczenia z polskiego na język fran- 
cuski, o którem mówił p. Kozłowski. 

Otóż robi Rada szkolna ankiecie zarzut, 
że większość a przynajmniej znaczna ilość 
jej członków nie zrozumiała dokładnie celu 
szkół realnych i ich zadania (czyta): „Boj- 
mowano je tak, jak gdyby te szkoły były 
szkołami raczej specyalnemi, niż ogólnie 
kształcącemi, dawały wykształcenie niższe 
i były przeznaczone dla umysłów słabszych. 
Szkoła realna według nowych planów pojęta 
i zorganizowana wymaga od uczniów swoich 
nie mniejszego jak gimnazyum, zasobu ta- 
lentu i pracy, pracy może nawet większej, 
dopóki jest tylko siedmio - klasowa*. 

Tymczasem w obradach ankiety zwo- 
Jenniey kierunku nowożytnego i realnego, 
„ulegając błędnemu mniemaniu, jakoby szkoły 
realne stanowiły w obec gimnazyów katego- 
ryę niższą, oświadczali się za szkołą jedno- 
litą i godzili się ze względów praktycznych 
nawet na wprowadzenie do tej szkoły łaciny. 
Nie zważali może na to, że zaprowadzenie 
szkoły jednolitej z łaciną mogłoby się oprzeć 
tylko na przypuszczeniu, iż wykształcenie 
ogólne bez nauki choćby jednego języka kla- 
sycznego i jego literatury osiągnąć się nie 
da". Otóż i jedno i drugie twierdzenie Rady 
szkolnej nasuwa domysł, że autor tego pisma 
może nie całkiem dokładnie czytał sprawo- 
zdanie ankiety. Co do tego, jakoby szkoła 
realna była niższa i przeznaczona dla umy- 
słów słabszych, i jakoby główne zarzuty na- 
sze, w tem tkwiły twierdzeniu, że nie może 
być wykształcenia ogólnego bez jednego 
choćby języka klasycznego, to stanowisko 
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nasze było zupełnie inne. Powiedzieliśmy, że 
szkoły realne, choć w zasadzie gimnazvom 
równorzędne, przecież w praktyce są niższe, 
bo dają mniejsze prawa, a najpiękniejsza de- 
klamacya o równości w zasadzie musi ble- 
dnąć w obec praktyki, jeżeli w niej tej ró- 
'wności nie ma. Jedni, tj. gimnazyaliści, mogą 
przejść na uniwersytet i (z małemi trudno- 
ściami) i na politechnikę, drudzy, tj. realiści, 
dużo trudniej dostać się mogą, na uniwer- 
sytet, bo dopiero po maturze gimnazyalnej. 
Gdzież więc owe równości w znaczeniu pra- 
ktycznem? A co do języka łacińskiego. ja- 
koby bez niego nie mogło być wykształce- 
nia, to tak tego nie mówiliśmy wcale, a prze- 
cież i sama Rada szkolna pisze, że godzili 
się ze „względów praktycznych* na wpro- 
wadzenie łaciny, : 

Mówiliśmy tylko, że język ten pożą- 
dany dlatego, iż w życiu społecznem dziś 
jeszcze potrzeby jego odczuwa się w stopniu 
wysokim, w wielu kierunkach, czego już po- 
wiedzieć nie można o języku greckim. Po- 
zwolę sobie odczytać jeden ustęp z pisma 
bardzo poważnej osobistości, Paulsena profe- 
sora uniwersytetu berlińskiego, który jeszcze 
żyje i który, podnosząc, że doniosłość i dziel- 
ność w wyniku nauki, opierającej się na ję- 
zykach klasycznych, maleje stopniowo, pisze, 
(czyta) : 

„Ist diese Bewegung am Ende? Hat 
das Zuriickweichen der klassischen Bildung 
den 4ussersten Punkt erreicht? Haben wir 
in der gegenwśrtigen Schulverfassung die 
definitive Form? Oder wird etwa das 20. 
Jahrhundert einen Umschwung in der Rich- 
tung auf die klassische Bildung, eine neue 
Renaissance bringen, wie das 19. Jahrhun- 
dert damit begann? 

Es giebt im deutschen Reich und auch 
jenseits seiner Grenzen schwerlich irgend 
jemand, der das letztere erwartet. Da ein 
Stehenbleiben auch nicht móglich ist, wir 
miissten den am Anfang des Chinesenthums 
stehen, so bleibt uns die dritte Móglichkeit. 
Die klassische Bildung wird weiter zuriick- 
weichen; das Ende wird sein, das sie auf- 
hórt, die wesentliche Grundlage unserer Ju- 
gendbildung zu sein. Ks wird die Zeit kom- 
men, wo die modernen Vólker die Bildung 
ihrer Jugend, auch die aligemeine Vorbil 
dung fiir das wissenschaftliche Studyum, im 
wesentlichen aus ihren eigenen Mitteln be- 
streiten werden. Das schliesst nicht aus, dass 
auch dann noch ein Thbeil der dem Studium 
bestimmten Jugend auf der Schule die eine 
und andere der alten sprachen lernt; aber 
man wird einmaj aufhóren, das was man im 
19. Jahrhundert unter dem Namen der „klas- 
sischen Bildung* als wiehtigstes Schulziel 
ап5ар, als die nothwendige Grundlage jeder 
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hóheren allgemeinen Bildung, oder als die 
unerlassliche Voraussetzung der Fakultats- 
studien zu betrachten*. 

To pisze profesor uniwersytetu, a więc 
z pewnością w sprawie szkolnictwa średniego 
nieradykał. з 

Całkiem też z zapatrywaniem Paulsena 
licuje stanowisko, jakie na naszej ankiecie 
zajął ks. Czartoryski, który dosłownie w ten 
sposób się wyraził (czyta): 

Zwolennicy zredukowania języków sta- 
rożytnych nie idą w tym kierunku, żeby 
przez to skasować ideały. Nasze ideały nie 
polegają w naszych czasach o tyle w poję- 
ciach starożytności, prędzej są one zawarte 
w pojęciach chrześcijańskich i nowoczesnych. 
Dajcie chłopcom coś idealnego ze świata sta- 
rożytnego, co może mieć wartość, a w zamian 
tego, co zabieracie, dajcie im idealne pojęcia 
о naszych czasach, według nowszych poglą- 
dów, znajomość literatury ojczystej i powsze- 
chnej, wyobrażenie o ustroju kraju i pań- 
stwa; to przecież także jest budzeniem ide- 
alnego pojęcia, to nie jest zastąpienie tych tak 
zwanych idealnych przedmiotów reliami, to 
są ideały nam bliżej leżące, więcej ożywiające 
serca i umysły, dajcie im ideały nasze kra- 
jowe i narodowe, europejskie i Światowe. 

A jeszcze jeden ustęp z przemówienia 
ks. Czartoryskiego muszę dosłownie  przyto- 
czyć, bo mi z pod serca wyjęty: (czyta). 

„Jak ktoś z Panów powiedział, że mło- 
dzież musi mieć jakiś ideał, musi do czegoś 
się zapalać, chociaż jest ogromna liczba ta- 
kiej, która do niczego się nie zapala. Jedna 
część, która ma może trudności w zapalaniu 
się do rzeczy godziwych, zapala się do skrzy- 
wionych tendencji, do socyalizmu, druga, która 
nie ma zapału, zapala się do Serwilizmu, 
który bodaj czy nie jest gorszy. (Głosy; Tak 
jest, słusznie, brawo). Nie jestem absolutnie 
przeciwnikiem myśli socyalnych, ale wiem, 
że z socyalizmu można się wyleczyć, ze ser- 
wilizmu nie*. 

Komentarzy nie będę dodawał. 

Prof. Ćwikliński niechce, o ile można, 
tak daleko sięgających zdań wypowiadać, ale 
przecież mówi (czyta). 

„Być może, że po upływie pewnego czasu 
zasoby kulturalne narodów nowożytnych, któ- 
re będziemy mogli i musieli wprowadzić do 
szkoły, wzrosną tak znacznie, iż w szkołach 
tych żadną już miarą nie będzie można po- 
mieścić nauki języków i studyum literatur 
starożytnych w oryginałach. Do dzisiejszego 
dnia chwila ta jeszcze nie nadeszła”. 

Nie twierdzi prof. Ćwikliński, że ta 
chwila nie nadejdzie, tylko sądzi, że jeszcze 
nie nadeszła. 

Nam się odwrotnie wydaje, że ta chwila 
już nadeszła. Jest więc między nami tylko 
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ta różnica, że my zaraz. chcemy tego, co 
uznajemy za dobre już dziś, a inni sądzą, że 
rzecz ta jako dobra uznana być może do - 
piero później! Ależ od czegoż jesteśmy 
stronnictwem postępowem ? 

Pomijam rzeczy drobniejsze i przechodzę 
do bardzo wielkiej armaty, z której strzelają na 
ankietę. Pisze bowiem Rada szkolna: (czyta). 

„Uchwała powzięta większością kilku 
głosów przez ankietę, sformułowana jest w 
sposób niezrozumiały. Większość bowiem od- 
rzuciwszy wniosek o utworzenie szkoły jedno- 
litej oświadczyła się za jednolitą szkołą w za- 
kresie klas niższych a za  bifurkacyą 
nauki w klasach wyższych to jest za 
podziałem uczniów na dwie grupy odrębnie 
się kształcące; zamiast jednak uwydatnić na 
czem ma polegać ta odmienność kształcenia 
się jednych i drugich, zatarła zupełnie mo- 
żebne różnice. Według wyraźnego brzmienia 
uchwał nauka języka literatury łacińskiej ma 
być wspólną dla obu oddziałów, nauka języka 
literatury greckiej niema być obowiązkową 
w żadnym. O innych przedmiotach niema 
Wzmianki; przypuszczać należy, że mają być 
Wspólne. Według brzmienia uchwał jedyna 
różnica polegać ma w tem, że na oddziale 
nazwanym „humanistycznym* uczniowie mają 
poznać kulturę grecką, oczywiście na prze- 
kładach greckich autorów*. 

Otóż zarzut, że ta uchwała jest nie- 
zrozumiała, byłby wtedy uzasadniony, jeże- 
liby ze sprawozdania ankiety wynikało, iż w 
ostatniej chwili zaszły jakiś nieporozumienia, 
niejasność poglądów, jakieś zamieszanie, chaos, 
który w skutku doprowadził do uchwały nie- 
obmyślanej przez wnioskodawcę, _nieprzewi- 
dzianej, jednem słowem wskutek tego nie- 
Jasnej. W tym kierunku przytoczę część tego, 
co mówił wnioskodawca tej właśnie uchwały, 
owczesny poseł Rey, i jak on zdanie swoje 
motywował. (czyta). 

Czy nie lepiej dla tych mas uczniów i 
dla społeczeństw, których integralną częścią 
te masy stać się mają, że nie będą znały 
nawet liter greckich, ale będą wiedziały 0 
doniosłości i skończoności narodu takiego. 
jakim był grecki, że będą wiedziały o wszystkich 
próbach i działalnościach narodu greckiego? 

. (A nadto nauka greczyzny jest dziś tak 
zniechęcającą, że długi czas czekać trzeba, 
nim potem ów uczeń już jako człowiek doj- 
rzały zacznie studyować kulturę grecką, ale 
naturalnie w przekładach, to po grecku ani 
litery już nie zna. 

Wiadomo, że w świecie są w różnych 
epokach bardzo silne prądy, które nie zawsze 
do bezpiecznej prowadzą przystani, to też 
człowiek trochę głębiej myślący bezwiednie 
za tymi prądami iść nie powinien. 
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i czoło daremnie, ale wówczas trzeba z tym 
prądem iść nieco stycznie. 

. Takim prądem jest dziś upraktycznie- 
nie każdej, nawet najniepraktyczniejszej my- 
śli. Dziś służy do pożytku praktycznego nie- 
mal wszystko, nawet poezya, nawet litera- 
tura, nawet sztuki piękne, bądź to dla po- 
dniesienia dobrobytu, bądź dla uprzyjemnienia 
życia ludzkiego. 

Oto w nauce gimnazyalnej widzę, że 
najmniej celową jest nauka języka greckiego. 
Jeżeli tę naukę języka greckiego zastąpimy 
nauką helenizmu, zyskamy na tem bardzo 
wiele. Ja się bardzo obawiam, aby ten prąd 
praktyczności irytowany opozycyą, stawianą 
mu przez klasy decydujące, nie wyrządził 
społeczeństwu niezmiernej szkody i nie wy- 
rzucił humanizmu zupełnie ze szkół gimna- 
zyalnych. 

I dlatego rozum polityczny nakazuje 
nam, aby jej zrobić pewną Koncesyę i w taki 
sposób uratować humanizm, zatrzymując du- 
cha greckiego, a poświęcając greczyznę. 

То świadczy tylko, jak jeszcze zresztą 
i za chwilę zaznaczę, o tem, że hr. Rey zda- 
wał sobie dokładnie sprawę z tego, czego 
chciał. A bardzo ciekawy i jego zapatrywa- 
nia popierający jest ustęp Paulsena. 

So wird des Festhalten an der Er- 
lernung der Sprache fiir unsere Schiiler zu 
einem Hinderniss, die griechische Litteratur 
kennen zu lernen. 

Przemawia i to za tem, że język grecki 
może być przeszkodą w poznaniu ducha gre- 
ckiego. 

Zupełnie to takie samo stanowisko, na 
jakiem stał hr. Rey, motywując swój wniosek. 

A wnioski jego przecież były bardzo 
jasne (czyta): 

„Podstawę reformy ma tworzyć system 
szkoły średniej o wspólnej nauce w niższych 
klasach i przy zaprowadzeniu w dalszych 
klasach bifurkacyi na kierunek humanistyczny 
i realny z łaciną. і 

„W klasach о kierunku humanistycznym, 
zamiast greki, podawaną będzie wyczerpująca 
nauka о kulturze greckiej. Nauka języka 
greckiego pozostaje przedmiotem względnie 
obowiązującym. Р A 

„Przystęp do Uniwersytetu przysłużać 
będzie maturzystom obydwóch kierunków*. 

Widać z tego, jak doskonale sobie 
sprawę zdawała ankieta w chwili, kiedy te 
uchwały powzięła. Gdy bowiem mój wniosek 
pierwszy o zupełnej jednolitości szkoły śre- 
dniej (bez greki) upadł, wtedy przeszedł ten, 
sformułowany bardzo jasno, który się do niego 
najbardziej zbliżał. 

I w Niemczech bywało niebezpiecznie 


Czasami | dążyć do zmiany systemu kształcenia. Do- 
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skiego Raumer, przedstawiając raz Minister- 
stwu memoryał o ogólnem wykształceniu 
w gimnazyum i nie tęgich jego wynikach. 
W odpawiedzi otrzymuje od Ministerstwa 
pismo, którego treścią to, co w języku urzę- 
dowym nazywa się ogólnie „nos*, był on 
wcale wielki. 

Gdy przeciw temu Raumer zaprotesto- 
wał, oświadczył p. minister, że profesor za 
to, iż zamiast przyjąć w pokorze ducha uwagi 
przełożonej władzy, ośmiela się im sprzeci- 
wiać, skazany zostaje na 10 talarów karv 
pieniężnej. 

Czytamy dalej w odpowiedzi Rady szkol- 
nej o bifurkacyi (czyta): 

„Bifurkacya klas wyższych, mająca opó- 
źnić wybór kierunku studyów o lat kilka, 
spotykała się z zarzutem, że zbyt późno roz- 
poczyna, a temsamem zbyt mało czasu prze- 
znacza na naukę tych ważnych przedmiotów, 
które stanowią charakterystyczne cechy gi- 
mnazyów i szkół realnych i do ich ustroju 
koniecznie należą, a wymagają długiej i sy- 
Btematycznej ргасу". 

Rada szkolna zaś sama na innem nieco 
stała stanowisku, aniżeli tem, że nie należy 
odrzucać pewych przedmiotów na czas później- 
szy w razie bifurkacyi, dlatego, że to może 
ujmę przynieść w nauce. O stanowisku tem 
później słów kilka. Jeżeli Rada szkolna wy- 
raża wątpliwość, czy też jednolita szkoła 
średnia potrafi dobrze przygotować do wszy- 
stkich rodzajów studyów, bo może to się od- 
nosić tylko do tych nieszczęśliwców, którzyby 
bez nauki języka greckiego mieli pójść na 
uniwersytet. W tym kierunku powołam się 
znowu na zdanie profesora uniwersytetu w Kró- 
leweu Lehrsa, który (czyta): „Oft genug 
musste er sich in Gresprichen mit Studenten 
der Philologie fiberzeugen, dass der Geist 
der griechischen Meisterwerke, programm- 
massig in Prima durchgepeitscht waren, den 
Schilern unendlich fern geblieben sei, 80 dass 
auch nicht einmal der Inhalt sich ihnen Aus- 
serlich eingepragt habe, wie denn ein an ihn 
empfohlener, eben auf die Universitat kom- 
mender Student auf die Frage nach den Per- 
sonen in der eben gelesenen Antigone nach 
langeren Besinnen geantwort habe:  Kreus, 
ausserdem einige Boten. Er kann so alimahiig 
dahin, zu glauben, dass in den Realschulen 
1. O. durch die Lekviire der englischen und. 
der mit dem Geist des Alterthums genśhrten 
deutschen Dichter mehr Bildung erworben 
werden kann, als mit der klassischen Dichter 
im Original auf den Gymnasien wie sie jetzt 
getrieben werde. 

Er befiirwortete daher aufs eifrigste die 
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Otóż z tego wypływałoby, że można być 
przygotowanym odpowiednio i bez języka 
greckiego do studyów uniwersyteckich. Dziś 
już o tem może byłbym nie mówił tak sze- 
roko, gdyby nie p. Kozłowski, który bardzo 
daleko idącemi swojemi zapatrywaniami i roz- 
patrywaniami na tem właśnie polu mnie do 
tego zachęcił. 

Płonny ma być zarzut pisze, Rada szkolna 
ażeby porozumieć się nie mogli ludzie kszał- 
ceni na różnych podstawach w szkołach Śre- 
dnich. W sprawie tej wyraził się jeden z ucze- 
stników ankiety. (czyta): 

„Przemawiam za jednolitą szkołą śŚre- 
dnią, bo według mego zdania, jak powiedzia- 
łem, ludzie, którzy szukać muszą fachowego 
wykształcenia w najwyższych zakładach nau- 
kowych, t. j. na uniwersytecie lub w równo- 
rzędnych mu zakładach, powinni co do pojęć 
zasadniczych o tyle być zbliżeni, by wzajemnie 
się rozumieć i w tym samym kierunku 
działać a oraz wzajemnie cenić i szanować 
się potrafili. Jest to rzecz niesłychanie ważna. 
Bo, jak słusznie zauważano tutaj, szkoła nie 
jest zakładem na uniwersytet tylko albo na 
politechnikę przygotowującym, ale także i do 
życia, a przekonaliśmy się już i tutaj, że lu- 
dzie w rozmaitych kierunkach kształceni, nie- 
koniecznie wzajemnie się rozumieją.* 

Powiedział to dr. Petelenz, były dyrektor 
gimnazyalny, (coby za nim  przemawiało,) 
a obecny dyrekter szkoły realnej, coby znowu 
przeciw niemu przemiawiało (Wesołość) ale 
faktem jest, mówił to człowiek z uniwersy- 
teckiem wykształceniem, i stopniem akade- 
miekim. który przeszedł szkołę z greką, który 
był 8 albo 10 lat dyrektorem gimnazyum kla- 
sycznego, i który języka greckiego chętnie by 
się zrzekł: „ponieważ rezultaty — mówią, rzekł, 
na podstawie swoich doświadczeń, do jakich 
dochodzimy obecnie w nauce języka greckiego, 
poświęcając mu sześć lat, są tak małe, iż nie 
wynagradzają nakładu pracy, przeto brak 
tego przedmiotu nie będzie dotkliwy.* 


O tem samem pisze jeden z radców 
szkolnych niemieckich, berlińskich (Otton 
Schule) (czyta) : 

„Besonders wird dann noch das Uber- 
mass im Griechischen hervorgehoben; Homer 
und leichtere attische Prosa leicht zu ver- 
stehen, dariiber diirften die Zielforderungen 
nicht hinausgehen. Dabei werde mehr Lust 
und Liebe zur Lache herauskommen, als bei 
den gegenwartigen Lehrplan, der dem Schiiller 
in jeden neuen Klasse neue Schwierigkeiten 
zu iiberwinden gibt und ihm nie zu den Ge- 
fihl der bereits gewonnenen Kraft kommen 


Zulessung der Realabiturienten zu Universi- |lasst, so dass den meisten aus dem griechi- 


tatsstndien, fiir welche sich die Kónigsberger 
philosophische Fakultat auch aussprach.* 


schen Stunden nur die schmerzliche Errinne- 
rung iibrig bleibt, wie schwer sie ihnen ge- 
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worden sind und wie wenig sie ihnen єе-| „Otóż to jest to, co mówią. Ija tak 
niitzt haben." й mogłem mówić dawniej, gdyż każdy zrazu 
Dalej pisze Rada i szkolaa i p. referent ; powtarza to, co powiedzieli inni, i dopiero 
do tego się przyłącza, że „nie umiano оде- później zaczyna nieco swobodniej myśleć*. 
przeć zarzutów, które przeciwko nowemu pro- | „Obecnie nie rozumiem już więcej ani 
jektowi podniesiono : słowa ро grecku i nie zdarza mi się 3 razy 
„Nie umiano odeprzeć Proszę Panów, do roku czytać po łacinie (Co może wina 
mógłbym nawet gołosłownie twierdzić, że nie, Lemaitre'a). Lecz te języki, które dziś zanie- 
umiano odeprzeć naszych twierdzeń pozytyw- | dbują, może ene zostawiły we mnie zasób 
nych, któreśmy na korzyść szkoły jednolitej | szlachetnych uczuć i myśli, z których korzy- 
postawili. Nie umiano nas przekonać że to | stam, choć tego nie dostrzegam. Otwarcie 
со dziś istnieje, jest lepsze od tego, cośmy |mówiąc, nie wierzę w toć, 
postawić zamierzali. Myśmy twierdzili, że Opisując dalej materyał i rezultat nau- 
wszechstronniejsze będzie wykształcenie przy | ki gimnazyalnej, szczególnie w grece, mówi 
jednolitej szkole bez greki, a głębokość i|w końcu: „Czuję, że nic nie umiem. Nie u- 
istota wykształcenia przy tem nie straci. Co|miem po angielsku, choć językiem tym mówi 
do tego, przytaczam jedno charakterystyczne | pół Świata, a po niemiecku tak mało że aż 


zdanie niemieckiego pedagoga (czyta): 

„Fiir die Mehrzahl unserer Śchiiller, 
auch der den wissenschaftlichen Studien auf 
der Hochschule bestimmten, ist die Ausbil- 
dung in den modernen Sprachen und Wissen- 
schaften eine weniger entbehrliche Sache, als 
die sogenante klassische Bildung. Sie brau- 
chen eine mehr der Gegenwart zugowendete 
Schule, ein modernes Gymnasium. 

й Einen kleineren Kreis mag dann dane- 
ben das Yon ihm fremderen Aufgaben епбіа- 
stete klassische Gymnasium zu einem vertief- 
ten und darum einem wirklich  fruchtbarem 
dtudium auf dem Gebiete des  klassischen 
Alterthums fiihren, eine Sache, die genugzu- 
schatzer mir durch aus fern liegt; viel- 
leicht darf man sagen; es giebt auch heute 
noch kein Gebiet, auf dem der Schiller so 
bald zu einer relativ selbststandigen und so 
zu sagen wissenschaftlichen Thatigkeit ge- 
tuhrt werden kann, als auf dem der begrenz- 
ten und abgeschlossen vorliegenden Literatur 
des Altertumes." 

„ | „Preilich, eine łeichte Stellung wiirden 
diese Anstalten im zwanzigsten Jahrhundert 
nicht haben*, 


Ponieważ zaś p. Kozłowski i na Fran- 


cyi się oparł, więc za nim tam pójdę i przy- 
toczę artykuł profesora uniwersytetu, człon- 


ka akademii francuskiej Juliusza Lemaitre w 
0 m tłumaczeniu, a z zaręczeniem, że 
a czenie Jest uczciwe. Oryginał francuski 
m KA sobą i mogę nim Panom służyć: 
ule i 
KR. Ba e po uwagach wstępnych 
„ »Uprawiałem łacinę i grekę i zdałem 
Innóstwo egzaminów aż do 22 раб byłem 
Przez 9 lat profesorem uniwersytetu, jestem 
tem, co się nazywa „un mandarin*, nikt 
mnie przeto nie posądzi, iż mówię 0 rzeczy, 
której nie rozumięć, Przytoczywszy wszystkie 
zalety przypisywane językom klasycznym jak- 
to je zawsze słyszymy, podawane jako rodzaj 
ewangelii, powiada dalej od siebie : 


żal. 

Powiecie mi, że mogłem się nauczyć 
zą młodu, lecz czyż moja wina, że zdolności 
moje umysłowe były tylko średnie. a zupeł- 
jnie wyczerpane owymi językami martwymi, 
których uczyć się musiałem na mocy ślepej 
tradycyi, a z których mi tak mało zostało. 

A sądzicie, Że mnie samemu się to 
zdarza P* 

„I tego czasu można było użyć już nie 
mówię dla języków żywych i dla geografii 
(to nadto jasne) lecz dla zabaw, gimnastyki, 
nauki zręczności, dla wszystkiego z wyjątkiem 
rozpusty *. 

Czyż nie jest to również głos po- 
ważny ? 

Prof. Ćwikliński zgadza się co do tre- 
ści także po części na takie zapatrywanie i 
w ankiecie powiada dosłownie (czyta) : 

„Pozwólmy czynić innym doświaczenią 
i zabierzmy się sami do nich aby się prze- 
konać co jest dobre, a co nie, — jaki jest 
wynik tego, jaki znów innego systemu. Rzecz 
naturalna, że należałoby się postarać o to, 
aby uczniowie szkół próbnych nie ponieśli 
straty, aby abituryenci tych szkół otrzymali 
uprawnienia znaczne, choć nie te same, co 
abituryenci dzisiejszych gimnazyów, jeno nie- 
Ie ograniczone, ale w każdym razie szerokie. 
P. dyr. Rotter zaleca nam skasowanie wszy- 
| stkich gimnazyów w kraju, prócz dwóch; te 
ldwa gotówby zostawić jako gimnazya kla- 
|syczne, resztę zaś gimnazyów, oraz istniejące 
|po dziś dzień szkoły realne, pragnąłby prze- 
 mienić na szkoły realne nowego typu, czyłi 
it. zw. szkoły jednolite. Ja radzę raczej zo- 
lstawić co jest, nie ruszać ani gimnazyów, ani 
'szkół realnych dzisiaj istniejących, a zrobić 
| próbę w jednej lub dwóch miejscowościach w 
kraju ze szkołą wedle typu przez p. Rottera 
_zaleconego*. 

То jest stanowisko, na które już z ре- 
wnością każdy powinien się zgodzić. 

I ciekawa rzecz, że taki sam wniosek w 
Radzie szkolnej na posiedzeniu pełnej rady 
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uczyniłem, nie dła tego oczywiście, żebym | rakterystycznie mówi p. profesor Ćwikliński 


chciał pochlebić p. Ćwiklińskiemu, lecz dla- 
tego, że to jest jedyny sposób rozwiązania 
tej sprawy. Uczyniłem bowiem wniosek, by 
Miuisteryum nas upoważniło (naturalnie i 
przez dostarczenie funduszów) do założenia 
po jednej takiej szkole we Lwowie i Krako 
wie. A gdy abituryenci z tej szkoły wyjdą i 
po skończeniu studyów akademickich wejdą 
w życie, wtedy będzie można z ich czynów 
ocenić i wartość i dzielność i doniosłość ta- 
kiego studyum. 

Nie mogę się żalić, żebym tak kom- 
pletnie został w Radzie szkolnej pokiereszo- 
wany, na 7 bowiem głosujących za moim 
wnioskiem oprócz mnie było jeszcze dwóch 
panów, razem więc 8 głosy przeciw 4-rem 
głosom. Za moim wnioskiem byli pp. Bar- 
wiński, Ciesielski i ja, sami członkowie auto- 
nomiczni. 

Rada szkolna nam wytyka i p. referent 
także, że dopiero w roku zeszłym Sejm 
uchwalił nową ustawę o szkołach realnych, a 
już żądamy dalszej reformy. 

Otóż na posiedzeniu sejmowej komisyi 
szkolnej jeden z najwybitniejszych członków 
komisyi tej powiedział, że choćbyśmy nawet 
w jakimś czasie mieli pewność uzyskania 
szkoły jednolitej, to mimoto Sejm by się 
oświadczył — choćby na parę lat tylko — 
na poprawę szkoły realnej, bo zawsze lepiej 
i na krótki choćby czas mieć lepsze w miej- 
sce tego, co jest niedobrem. Żarzutu niekon- 
sekwencyi przeto nikt zrobić nam nie może. 

Pisze dalej Rada szkolna krajowa, że 
nie broni nauczycielom brać udziału w wal- 
ce tej słowem i piórem i t. d. 

Ja myślę, że o tem można było nie pi- 
sać, bo przecież ciekawie wyglądałaby wła- 
dza szkolna, któraby nauczycielom chciała 
zabronić udziału w sprawie, na której zasa- 
dy można się zgadzać albo nie zgadzać, ale 
która w każdym razie jest sprawą obywatel- 
ską i prowadzi do postępu. Mam jednak je- 
den szczególik w pamięci, o którym jako o 
rzeczy poufnej już nie będę mówił, bo toby 
już znaczyło naprawdę „aus der Schule schwa- 
tzen*, który mi atoli przecież pewne wątpli- 
wości i w tym kierunku nasuwa. Przyznaje 
Rada szkolna, że są wielkie braki w gimna- 
zyach, i wylicza je. Ale jeszcze dobitniej o 
tych brakach mówili na ankiecie — tylko w 
innym trochę guście — JE.' p. hr. Tarnow- 
ski, którego nikt nie posądzi, aby z nami da- 
leko chciał się zapuszczać (wesołość) ip. Бо- 
frat Ćwikliński. P. Tarnowski o wyniku nau- 
ki gimnazyalnej (jest to dosłownie w steno- 
gramie) powiada: „Mierność jest w naszej 
młodzieży gimnazyalnej ale nie u nas tylko, 
ona jest cechą czasu, wszędzie w całej Eu- 
ropie jest obniżenie zdolności*. Bardzo cha- 


w ten sposób (czyta): 

„Toteż zwłaszcza w położeniu naszem 
trudniej młodzieży dzisiaj orjentować się tak, 
aby nie zboczyła z drogi właściwej. Zresztą 
zechciejcie Szan. Panowie zwrócić uwagę i w 
inną stronę. Z innych krajów słyszeć się da- 
ją głosne skargi na bierność i nawet na apa- 
tyę młodzieży. Niedawno temu wydał profe- 
sor uniwersytetu gryfijskiego Bernheim roz- 
prawę p. t. „Der Uniwersitatsunterricht und 
die Erfordernisse der Gegenwart*. Broszura 
ta sprawiła wrażenie, osobliwie w kołach uni- 
wersyteckich, i odezwali się niebawem ze 
swem zdaniem uczeni tacy, jak Paulsen, Har- 
nack i i. Bernheimowi idzie o zmianę zwy- 
kłego w uniwersytetach systemu wyzładania 
nauk historycznych, filologicznych, prawni- 
czych i teologicznych; teraźniejszy bowiem 
sposób wydaje mu się błędny. Główną zaś 
pobudką do tych rozważań i zaleconych zmian 
jest bierność, indolencya i nieporadność, któ- 
re Bernheim konstatuje u znacznej liczby 
niemieckich słuchaczów. Zmarły niedawao 
Treitschke wyraża się w swej „Politik* jesz- 
cze niemal ostrzej, aniżeli Bernheim, pisze 
bowiem o „Sattigung des Geistes, die der 
Universitatslehrer heute so oft bemerkt* i o 
„Blasirtheit der  durchschnittlichen jungen 
Studenten*. Paulsen zaś zarzuca wprawdzie 
Bernheimowi przesadę, ale nie przeczy, żeby 
się u niemieckich słuchaczow nie miały obja- 
wiać wspomni.ne niedostatki. I to jest dla 
nas znaczącem. Wobec takiego stanu rzeczy 
ani Niemcy ani my nie mielibyśmy prawa 
składania wyłącznie na młodzież winy za to, 
że się u niej takie niedomagania ujawniają. 
I na szkołę naszą, a przedewszystkiem na 
system gimnazyalny winy, choćby tylko w 
znaczniejszej mierze, składać nie możemy; bo 
system ten istnieje w Niemczech od lat dzie- 
siątek, był nawet dawniej z nierównie więk- 
szą ścisłością i jednostronnością  przeprowa- 
dzony, a skutków takich nie sprowadzał. Na 
taki stan rzeczy, jaki jest, składają się różne 
okoliczności. 7  założonemi rękoma patrzeć 
nie wolno; współdziałać muszą w tym wypad- 
ku uniwersytet i szkoła średnia, a niemniej 
także i społeczeństwo samo*. 


Aby nie zostawić wątpliwości, jak się 
p. sprawozdawca zapatruje na tę sprawę, czy- 
tamy na st. 6 (czyta): 

„I to wiąże się również ściśle z dal- 
szymi postulatami 0 zadaniach wychowaw- 
czych szkoły, aby z niej wychodziła młodzież 
charakteru silnego i moralnie silna a nie jak 
się to dziś dzieje,  zniechęcona, apatyczna i 
do pracy niechętna*. 

(Marszałek obejmuje przewodnictwo na 
іони, 
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Zdaje się, że w tym kierunku nie po- 


trzebaby więcej; nie zaszkodzi jednak prze- 


czytać jcszcze jedną rzecz, która stwierdza 
zapatrywania pp. JE. Tarnowskiego i prof. 
Ćwiklińskiego, a mianowicie słowa jednego z 
inspektorów i radców szkolnych niemieckich. 
Porównując „Sonst und jetzt* pisze: „Da- 
mal ging man mit wenig kenntnissen zur Uni- 


versitat, namentlich im Griechischen. 


Ein Primaner, der mit einiger Kentnis 
der griechischen Formenlehre das Gymnasium 
noch einige 
oder einige Biicher 
des Herodot gelesen hatte, galt fiir einen 
ausgezeichneten Griechen. Solche Jugend war 
es, die sich in Wolfs Vorlesungen versammel- 


verliess und ausserdem N. T. 
Rhapsodien des Homer 


te, nicht an Kenntnissen reich, aber begie- 
rig, Sie zu erwerben. 
Wolfs Vorlesungen eine neue Welt auf und 


sie erinnern sich dieser Zeit wie einer Zeit 
der ersten Liebe. „Das ist anders geworden 
seit den letzten 20 Jahren; was damals die 
Studenten mit stiller Verwunderung hórten, 
darfiber sind jetzt auch mittelmassige Se- 
kundaner schon weit hinaus. Ks ist keiner 
unter den bekannteren Schrifstellern des Al- 
tertumus, den der abgehende Primaner nicht 


angelesen hatte und zu  beurtheilen wiisste. 
Xenophons Darstellung ist die eines Majors 
von Generalstabe, Euripides ein lederner Ge- 
selle, Horaz ein unfreier Nachahmer, Cice- 
ro ein breitspuriger Pedant das Stiickchen, 
dass sie vom jedem gelesen, ist ihnen das 
Ganze; das Altertum hat seinen Reiz fór sie 
verloren, ehe sie noch einen Theil desselben 
grindlich und in Znsammenhang kennen ge- 
lernt haben*. 

(, (То samo więc, co stwierdza p. Ówi- 
kliński i p. sprawozdawca. Gdzież jest wina? 
Uniwersytet nie, gimnazyum nie, a więc 
gdzie? Zdaje się, że na to odpowiedź daje 
sam prof. Ćwikliński, mówiąc, „że w syste- 
mie nie może być winy, bo system istnieje 
w Niemczech od lat dziesiątek, był dawniej 
z większą ścisłością przeprowadzonym, a sku- 
tków takich nie sprowadzał*. Otóż może idę 
za daleko, ale ostatecznie jakiejś przyczyny 
Szukać trzeba. Skoro dawniej był ten sam 
System, m skutki dobre, dziś zaś przy tym 
samym systemie skutki są smutne, to muszę 
sobie powiedzieć, że warunki społeczne się 
zmieniły, skoro to samo, co dawniej było do- 
bre, dziś ujemne daje wyniki, że zatem już 
nadeszła chwila, o której p. Ćwikliński prze- 
widuje, że kiedyś dopiero nastąpi. Winien 
przeto dziś istotnie nielicujący х dzisiejszemi 
potrzebami system nauk gimnazyalnych, w któ- 
rym dziś już miejsca na różne rzeczy nie ma 
Społeczeństwo domaga się na tym punkcie 
Poprawy, aby skutki przez ten system wy- 
wołane zostały, a wyniki były inne. Zdaje 
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mi się, że tak samo, jak rola, ciągle w pe- 
wien sposób uprawiana, po pewnym czasie 
domaga się zmiany w uprawie, tak samo 
też społeczeństwo stanęło już na tym punk- 
cie, że zmiany ustawy potrzebuje, aby plany 
były inne. 

Powiada p. sprawozdawca na str. 8 
w swojem sprawozdaniu, że szkoła jednolita 
nie usunie braków, które dziś uczuwamy. 
Kilka braków niezawodnie usunie, mianowicie 
te, o których na ankiecie mówił rektor Ka- 
dyi i inni panowie, a więc przedewszystkiem 
brak daru obserwacyjnego i zdolności reprodu- 
kowania form, który stanowi skopuł już w stu- 
dyach uniwersyteckich dla medyków a w życiu 
i dla wielu innych zawodów. Ktoś powie, że 
można ten brak usunąć przez dodanie nauki 
rysunków w gimnazyum, ale to nie o to 
tyłko się rozchodzi. Zdaje nam się, że owa 
szkoła jednolita, której z przekonania bro- 
nimy, nada tej młodzieży większej samo- 
dzielności, sprawi, że młodzieniec ukończy- 
wszy szkołę średnią, już rozporządzać będzie 
czemś, со mu późniejsze życie, choćby nie 
miał możności pójść na uniwersytet, ułatwi, 
będzie miał już i coś instrumentów do pracy 
praktycznej. Dziś młodzieniec wychodząc z gi- 
mnazyum, choćby był znakomitym filologiem 
lub historykiem, nie umie nic takiego, o co- 
by w zwykłem życiu ręce — jak to powia- 
dają — zaczepić można. Mam przekonanie, 
że na podstawie systemu, przedstawionego 
przez р. hr. Reya, nie ujmie się піс ideal- 
nym celom szkoły średniej, a zyska dużo na 
wyniku praktycznym. Prawda, że człowiek 
nie tylko chlebem żyje, ale i słowem Bożem, 
lecz trudno nie widzieć, że isamem słowem 
Bożem nie wyżyje, a brak chleba naprowa- 
dza na różne rzeczy, które słowu Bożemu 
zagrażają. (Brawa). 

Wytyka nam sprawozdanie p. rektora, 
że tylko względy utylitarne przemawiają za 
takiem właśnie załatwieniem sprawy. Otóż 
te względy utylitarne cechują przedewszy- 
stkiem pismo Rady szkolnej krajowej, które 
właściwie rzeczowych motywów na zwalcza- 
nie zarzutów, jakie podnosimy przeciw dzi- 
siejszemu ustrojowi nie podaje i rzeczowo 
dzisiejszego ustroju nie broni. Na str. bo- 
wiem 17. tego pisma czytamy (czyta): Zmia- 
na taka nie podyktowana żadną absolutną 
koniecznością, gdyby miała nastąpić tylko 
w średnich szkołach galicyjskich, przerwałaby 
zresztą tę łączność, jaka dzisiaj istnieje po- 
między naszemi szkołami średniemi a szko- 
lami innych krajów koronnych wielkiego 
państwa, odebrałaby  Świadectwom  klaso- 
wym naszych szkół ważność publiczną 
w innych krajach koronnych, utrudniłaby . 
naszej młodzieży przejście do tych szkół, 
które obecnie zdarza się często, a nareszcie 
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utrudniłaby może przejście do szkół wyż- 
szych w monarchii i za granicą, które okre- 
śliły warunki przyjęcia na podstawie systemu 
szkół Średnich obecnie u nas obowiązują- 
cego. W przekonaniu jednak, że zmiany 
w systemie szkolnym powinny być zawsze 
oparte na gruntcwnem zbadaniu rzeczy i obli- 
czeniu doniosłości ich skutków, postępują 
władze szkolne w tym kierunku z wszelką 
ostrożnością. Każdą myśl zdążającą ku ule- 
pszeniu szkół przyjmują z wdzięcznością 
i badają sumiennie, zalecać i przeprowadzać 
mogą jednak tylko takie reformy, o których 
konieczności i skuteczności są głęboko prze- 
konane*. 

Rada szkolna tedy, mimo, że uznaje 
potrzebę, sprzeciwia się reformie, o której 
skuteczności i konieczności nie jest głęboko 
przekonaną. 

Nacechowane przeto stanowisko utyli- 
tarne, tj. trudność przejścia do szkół Średnich 
w innych krajach i na uniwessytety, pań- 
stwowe i zagraniczne, — względem rzeczo- 
wym; przecież nie jest; w drugim ustępie 
nie godzi się na zmianę, bo nie jest prze- 
konaną o jej skuteczność: 

Na to jedyny sposób próba z dwoma 
zakładami w kraju, na którą wskazałem, a 
której Rada szkolna nie chce. 

Jedno przecież lekarstwo podaje p. 
sprawozdawca na str. 9, gdzie powiada (czyta): 
„dodać do przedmiotów nauki w gimnazyach 
nauki rysunków, geometryi wykreślnej i gim- 
nastyki a zarazem rozszerzyć naukę na lat 
9, co przy dzisiejszych przepisach o poborze 
wojskowym byłoby możliwem.* 

Przyznam się, że to mnie trochę zadzi- 
wiło i powiem.| że to lekarstwo jost bodaj 
czy nie gorsze od choroby. Więc ma mło- 
dzież nasza 9 lat siedzieć w gimnazyum? Że 
w Niemczech jest okres letni, to mnie nie 
przekonuje, gdyż brać należy skądinąd to, co 
uznajemy za dobre, a nie, to co nam się 
wydaje złem. 

Przedłużenie nauki gimnazyalnej nie 
jest dla nikogo pożądanem, ani potrzebnem. 
Łączyć z tem dzisiejsze przepisy o poborze 
wojskowym, tojuż z pewnością chyba nie mo- 
ment pedagogiczny, jakkolwiek w  kwe- 
styach zasadniczych za często uchylamy czo- 
ła przed względami wojskowymi. 

Za przykład niech posłuży zwołana w 
r. 1895 przez ministra oświaty ankieta dla 
szkół przemysłowych, złożona z dyrektorów, 
i wybitniejszych profesorów. 

Oświadczyła się ona za koniecznością 
zniesienia egzaminu głównego t. j. matury 
w szkole wyższej przemysłowej i motywowała 
to rzeczowymi względami, których słuszności 
nikt odmówić nie mógł, uchwała przeszła 
jeunomyślnie, a przewodniczący, radca dworu 
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z ministerstwa, 
szłuszne. 

Również ministerstwo oświaty podziela- 
ło to zapatrywanie, rozbiło się jednak o to, 
że ministerstwo wojny oświadczyło, iż ucznio- 
wie, którzy nie mają matury ze szkoły prze- 
mysłowej, nie mogą być jednorocznymi ocho- 
tnikami na koszt rządowy, tylko na swój 
koszt, jeżeli ukończą ostatnią klasę, a matu- 
ry nie będą mieli (wesołość). 

I wobec tego stanowiska ustąpić mu- 
siały względy pedagogiczne, dydaktyczne; 
rzecz przez pedagogów uznana za dobrą mu- 
si ustępywać względom wojskowym. 

Przechodzę do tego, co zapowiedziałem, 
że w sprawie bifurkacyi, wględnie posunięcia 
pewnych przedmiotów na klasy późniejsze, 
Rada szkolna co innego pisze a co innego 
uchwala. — Na posiedzeniu Rady szkolnej, 
które trwało kiłka dni, gdzie mówiono 0! 
sprawozdaniu ankiety, na wniosek ks. kano- 
nika g. kat. Torońskiego, który umarł, i pro- 
fesora Ciesielskiego, który żyje, podniesiono 
że jeżeli już nie można przeprowadzić grun- 
towniejszej reformy, to usunąć należy tę wa- 
dliwości które każdemu się narzucają, a więc 
przedewszystkiem zredukowanie godzin łaciny 
w 1i 2 klasie gimn. z 8 godzin na 6 godz. 
tygodniowo. 

Profesor Jordan podniósł już był na 
ankiecie, że przez 2 godziny z rzędu chłopca 
męczyć takim przedmiotem (może on ро- 
wiedział zająć) jest źle. 

Rada szkolna istotnie stanęła na stano- 
wisku że byłoby pożądane, aby w 1 i 2 kla- 
sie język łaciński z 8 do 6 godzin obniżono, 
że na tem nic nie straci wynik nauki. 

Zyskane dwie godziny mojem zdaniem 
lepiej będzie użyć na zabawy i gry. 

Dalej ks. Toroński zauważył, że nieby 
nie.stracono natem, gdyby nauka greki za- 
częła się o rok lub nawet dwa lata później, 
bo chłopcy później zajęłiby się przedmiotem 
nowym, więcej wyćwiczeni  gramatykalnie, 
więcej już formalnie wykształceni na łacinie, 
postępy byłyby szybsze, a więc wyniki osta- 
tecznie takie same. Inspektorowie szkolni, 
nawet filozofowie, na to się zgodzili. 

W tym kierunku poszło zapytanie do 
ministerstwa, czyby tego, co ze względów pe- 
dagogicznych jest uzasadnione, nie można 
wprowadzić. 

Zamiast 6 lat trwałaby nauka języka 
greckiego tylko 5 lub 4 lata. 

Pamiętam nawet że jeden z wybitnych 
członków Rady szkolnej na poufne zapytanie 
moje, do której klasy należy odłożyć naukę 
greki w gimnazyum 8 klasowem, odpowiedział 
mi na ucho: „do klasy dziewiątej. (P. Sole- 
ski: Toby najbardziej do przekonania trafiło.) 


uznał to zapatrywanie za 
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44 Daj peł profesor Dr. Ciesielski, 
e niepotrzebnie uczą się chłopcy algebry w 
klasie 3ciej i 4tej, gdy umysł de ji бе jej 
pojęcia jeszcze dojrzałym, skoro i tak w 5tej 
Міо a "Aj ać się tego zaczynają. 

І мо tym kierunku poszła pr 
do Ministerstwa, które по че A. 
odpowiedziało zupełnie przecząco. 

Й Wspomniałem, iż złożyłem votum sepa- 
h FR zmuszające do założenia we Lwowie i 

rakowie po jednej szkole jednolitej, z łaciną 
4 bez greki, celem przeprowadzenia próby. 
To Się nie utrzymało; głosowało za tem jak 
val JOE diażĘn, 3 członków Rady, a prze- 

Nie będę tego wniosku teraz ponawiał, 
bo toby nie miało celu. Powiem tylko, że 
gdyby Rada szkolna a z nią komisya szkolna 

yła przyszła z aprobowaniem tego wniosku 
zamiast z wnioskiem nowych szkół 6 klaso- 
R wydziałowych, tobym i osobiście i moi 
oledzy byli Radzie szkolnej bardziej za to 
wdzięczni. Co do całego operatu zastrzegłem 
sobie. swobodę i wyobrażam sobie, że szkoła 
wydziałowa 6 klasowa o ile ma prowadzić do 
8 Pore młodzieży do szkół handlowych 
SE RE etowych jest zbyteczna, bo dzisiej- 
AN a pozwalają uczniowi po skończe- 
A гу asowej szkoły wydziałowej udać się 
o wyższej szkoły przemysłowej lub handlo- 
wej. Mogę o tem mówić na pewne, bo sam 
jestem dyrektorem takiej szkoły  przemysło- 
wej i takich uczniów przyjmuję. Dlaczego 
mają uczniowie 3 lata więcej się uczyć, aby 
tensam сеї osiągnąć ? 
. Wyraźnie wspomina się o celu odcią- 
gania młodzieży od szkoły średniej, a więc 
my szkoła tu poniekąd szkołę średnią zastą- 
pić, w takim razie niech zapłaci za to pań- 
stwo, bo szkoły średnie są urządzeniami 
państwowemi. 

Со do mnie, wolałbym, aby , pieniądze, 
któreby z tego tytułu na kraj miały wypaść, 
poświęcić na lepsze uposażenie i pomnożenie 
szkół ludowych pospolitych, których tyle po- 
trzebujemy. (Brawo). 

.. W ankiecie, była” mowa, . 2е zalewa dzi- 
ae gimnazyum masa młodzieży nie ukwa- 
наше), która powinna pójść gdzieindziej. 
ądze, że jeżeliby te szkoły nowoprojekto- 
wane powstały, zwróconoby młodzież na te 
szkoły, choćby to niekoniecznie było wyni- 
kiem dobrej woli uczniów i rodzieów. Oba- 
wiam sie ponadto, że wówczas ministerstwo 
mając dla młodzieży miejsce inne, tańsze, 
Jeszcze mniej będzie pomnażać liczbę szkół 
średnich. 
. Со do wywodu p. Kraińskiego, któryby 
chciał na uniwesytecie wprowadzić pewnego 
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będą mu wdzięczni, w tym kierunku p. spra- 
wozdawca, jako fachowy będzie miał pole do 
odpowiedzi. 

Dalej zwraca się p. Kraiński do demo- 
kraeyi i wzywa ją, by chcąc niwelować na 
polu społecznem, nie bała się arystokracyi 
ducha, którą należy kształcić w dwóch zakładach 
wzorowych w kraju, gdzieby były najtęższe 
siły nauczycielskie, najlepsi uczniowie w ogra- 
niezonej ilości, gdzieby nie było repetentów, 
gdzieby się wychowywali przodownicy narodu. 
Otóż nawoływanie demokracyi, aby się nie 
sprzeciwiała arys.okracyi ducha, jest całkiem 
zbyteczne, bo nikt nie słyszał, aby kiedy- 
kolwiek od nas padło słowo, któreby arysto- 
kracyi ducha się sprzeciwiało. W tym kie- 
runku przestrogi dla nas nie potrzeba było. 
Przechodząc zaś do owych 2 szkół wzoro- 
wych pytam się, jaki jest instrument, któ- 
ryby chłopca w I. klasie kwalifikował na ta- 
kiego przyszłego arystokratę ducha, (Р. So- 
leski: Urodzenie 1), i uzasadnił, ażeby chło- 
piec ten miał być inaczej traktowany i na 
inny niejako model uczony ? Ostatecznie siły 
рофахкоме wszystkich składają się na szkoły 
średnie i wątpię, aby te warstwy, któreby 
chciały mieć synów swoich w tych dwóch 
zakładach wyjątkowych, chciały osobno wyją- 
kowe prestacye na to łożyć. 

Boję się, by ta „arystokracya ducha* 
nie była za wcześną aplikacyą tych, którzy 
są arystókratami z innego tytułu. — Szczę- 
ście, że te dwie arystokracye nie zawsze 
idą w parze (brawa). 

P. Kozłowski obok innych obcych kra- 
jów dotknął także Węgier, powiada; w prze- 
ciągu kilkunastu lat wprowadzono 15 reform, 
jedna gorsza od drugiej, żadna nie odniosła 
skutku*. — Otóż zapytuję, czy można na 
seryo oczekiwać, aby w przeciągu 6 lat po 
wprowadzeniu nowego systemu szkolnego, 
gdy uczniowie nie wyszli jeszcze ze szkoły, 
a tem mniej nie skończyli uniwerstetu, a oczy- 
wiście jeszcze mniej mieli sposobności zazna- 
czyć się w życiu publicznem, czyby wobec 
tego naprawdę pora była „twierdzić, że się 
reforma nie udała. Przecież mówić о tem 
można dopiero w późniejszych latach, gdy 
młodzież ta weźmie udział w pracy  publi- 
cznej, i gdy na podstawie jej działalności 
dopiero się pokaże, czy ona jest lepszą od 
dawniejszej, inną, gorętszą od tej bez tem: 
peramentu apatycznej do pracy, jak ją spra- 
wozdanie dzisiejsze scharakteryzowało. 

P. Kozłowski przyznaje, że w Niem- 
czech jest lepiej, ale ponieważ  abituryenci 
reformy wyjdą ze szkół dopiero w r. 1901, 
więc jeszcze zawcześnie wyniki oceniać. Dla- 
czegoż w Niemczech zawcześnie, a w Wę- 


oczeja dwustopniowość nauk, nieżwiem, czy |grzech już ocena miałaby zapaść, tego niero - 
prolesorowie uniwersytetu za tę wskazówkę | zumiem. 
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Ostatni Apel posła Kozłowskiego, który 
powiada, jakby to wyglądało, gdybyśmy re- 
formy sięgające tak głęboko, wprowadzili 
w roku, w którym się odbywa 500-letni ju- 
bileusz Uniwersytetu Jagiellońskiego ? Otóż 
jeżelibym chciał tę reformę łączyć z wielką 
epokową chwilą naszej nauki, to należałoby 
zdaniem mojem właśnie teraz tę reformę za- 
prowadzić. Może pożądanej przez nas refor- 
my i nie dożyjemy, choć sądzę inaczej. 

Chciałbym gorąco, żeby to się stażo 
teraz, aby złączono tę reformę z jubileu- 
szem krakowskim, byłoby to bowiem  złą- 
czeniem dwóch wspaniałych momentów w ду- 
ciu narodu, z których jeden wskazuje na 
świetną przeszłość, a drugiby zapowiadał 
lepszą przyszłość. 

Uważałbym to za najwspanialsze ucz- 
czenie jubileuszu. Z całego przekonania cie- 
szyłbym się z tego. (Brawa). 

Wniosków nie czynię. Mówię z głębo- 
kiego przekonania, dziękuję panom za cier- 
pliwość, z jaką raczyliście wysłuchać mojego 
przemówienia. (Brawa i oklaski). 

Marszałek. Głos ma zapisany p. Bo- 
brzyński. 

P. Bobrzyński. Na jeden szczegół 
poruszony przez poprzedniego moweę odpo- 
wiadać nie mogę, a mianowicie na to, co 
mówił. o dyskusyi, która się toczyła w gre- 
mium Rady szkolnej krajowej. Rzeczywiście 
pierwszy raz zdarza się, że członek Rady 
szkolnej, zastrzegłszy sobie głos do kryty- 
kowania tego, co Rada uchwaliła, nieograni- 
cza się do polemiki z jej uchwałą na ze- 
wnątrz publikowaną, ale opowiada szczegóły 
z narad, które są poufne i nietylko szczegó- 
ły z tego, co mówione było na sesyach gło- 
śno, ale także szczegóły, mówione mu do 
ucha. Pan poseł daruje, ale na to pole za 
nim iść nie mogę. Ubolewam tylko, że 
w ten sposób swoboda zdania, która cechuje 
obrady Rady szkolnej, szczerość i otwartość 
jej dyskusyi, narażona została na dotkliwą 
próbę. 

(Marszałek obejmuje przewodnictwo). 
Przechodząc do kwestyi, która stanowiła głó- 
wny przedmiot rozprawy, muszę się oprzeć 
pokusie, ażeby iść za śladem mowców  ро- 
przednich i roztoczyć szeroko moje na te 
kwestye poglądy, gdyż zdaję sobie sprawę 
z tego, że tu w Wys. Sejmie trudno trakto- 
wać tę kwestyę ze stanowiska akademickie- 
go, lecz przeciwnie należy je traktować ze 
stanowiska praktycznego. realnego, о ile się 
stosuję do chwili obecnej, i o ile są aktu- 
alne. 

Dlatego niech całą tę kwestyę szkoły 
jednolitej traktuje się w literaturze, w pi- 
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dzielamy. Ale z tego nie wypływa konse- 
kwencya, abyśmy tu zbyt pochopnie przystę- 
powali, niepowiem do urzeczywistnienia, lecz 
oświadezenia się za praktycznem urzeczywi- 
stnieniem tego, lub podobnego programu re- 
formy szkół średnich. 

Nie możemy się oświadczyć najpierw 
dlatego, że kwestya ta nietylko u nas ale 
i zagranicą dojrzałą nie jest, bo nawet zda- 
rza się, że ci którzy przed kiłku laty oświad- 
czyli się w jednym kierunku, po pewnym 
czasie go rewokują. 

Dopóki zaś w szczegółach i w zasadzie 
toczy się akademicka polemika i walka, do- 
póki próby nie już szkoły jednolitej, ale bi- 
furkacyi podjęte w sposób nieśmiały nie wy- 
dały widocznych rezultatów — dopóty Rada 
szkolna nie może się oświadczyć za tą refor- 
mę, ale i Sejm, który bierze sprawy ze strony 
praktycznej, nie może Rady szkolnej wzywać, 
aby się do urzeczywistnienia takiej reformy 
przyczyniała. 

Gdybyśmy zaś mieli tę sprawę popierać 
rzeczywistymi argumentami, tobyśmy musieli 
tych argumentów szukać nie w pismach pole- 
micznych. jakie się około tej kwestyi zjawiają, 
bo to są wywody czysto teoretyczne, lecz 
musielibyśmy ich szukać w rzeczywistości, 
w rzeczywistym stanie naszych gimnazyów 
i szkół realnych. Dziś jednak nikt na tej 
podstawie nie mógłby twierdzić, że system 
szkolny jest zły i niktby tego twierdzenia nie 
mógł uzasadnić. Wszak na każdym kroku 
widzimy, że zewnętrzne warunki, wśród któ- 
rych nasze szkoły średnie się znajdują, są 
tak anormalne, że one nam systemu ich 
zupełnie przeprowadzić, a tem samem dobroci 
jego ocenić nie pozwalają. 

W klasie, w której powinno być 40 
uczni, jest nieraz 60, nauczycieli brak na 
kaźdym kroku; ogólny wzrost liczby uczniów 
jest tak wiełki, że wygląda na zalew, który 
rok rocznie jeszcze wzrasta. Nie twierdzę, 
aby to był fakt sam przez się ujemny. Jeżeli 
jednak przybytek wynosi od 1894 r. najpierw 
po kilkaset a dziś po tysiąc kilkaset uczniów, 
to musianoby rocznie zakładać 4 nowe pełne 
zakłady, znaleść na nie nietylko bupynki lecz 
i kilkudziesięciu nauczycieli, tymi przede- 
wszystkiem nie rozporządzamy, jak również 
nie łatwo znałeść tak wielkie fundusze na 
budynki. Dopóki ten napływ młodzieży trwa, 
dopóty znajdujemy się w chwili przełomowej. 
Dopiero gdy nastąpi pewnego rodzaju nasy- 
cenie i wzrost uczniów będzie wynosił 200 
lub 300, dopiero wówczas będziemy mogli 
znaleźć nauczycieli i z czasem, gdy co rok 
będzie powstawał jakiś zakład, opanujemy 
ten napływ i wprowadzimy normalne stosunki. 


_ 


smach, na zgromadzeniach naukowych, bo| Wtedy dopiero będziemy mogli ocenić: do- 
to świadczy, że my od Zachodu się nić od- |brze jest i system jest dobry, albo: jest źle 
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obmyśloną zmianę, to wtedy pierwsze potę- 
piające głosy padłyby z tej samej strony, 
która dziś do tych reform nagli. My już je 
steśmy z tem otrzaskani, my się z tem li-_ 
czymy i nie pójdziemy za syreniemi głosami 
prowadzącymi na śliską drogę takich zmiaa 
w planach, do których sami nie mamy i nie 
zdobędziemy sobie przekonania i przeswiad- 
czenia. 

Nie ukrywając ujemnych stron, które 
u nas w szkołach występują na jaw, muszę 
jednak wystąpić przeciw wszelkim  uogólnie- 
niom ich i przeciw głosom pesymistycznym. 

Ї бак jeżeli czytam w sprawozdaniu 
komisyi szkolnej, że młodzież jest apatyczna 
i do pracy niechętna, jeżeli słyszę z ust p. 
Kraińskiego, że poziom jej inteligencyi się 
obniża, to muszę zapytać szanownych Panów, 
czy w tem nie odgrywa trochę roli i to, 
żeśmy już dawno ze szkół wyszli i że się 
na tę szkołę trochę z góry, z perspektywy 
długoletniej zapatrujemy. 

Czy my młodzieży naszej szkolnej nie 
krytykujemy ostro także dlatego, że w ka- 
żdym z nas tkwi ten moment: laudator tem- 
poris acti ? 

(P. Kraiński: Ale my mamy dzieci 
w szkołach 1). 

Tak ale te dzieci chodzą dziś do szkoły 
a my byliśmy przed 30 lub 40 laty dziećmi 
i niemamy dziś dobrego wspomnienia, jakimi 
naprawdę byliśmy wówczas. Muszę tu powie- 
dzieć, co już i w dyskusyach prywatnych 
mówiłem, że nauczyciele szkół ludowych na 
początku każdego roku skarzą się: a cóż to 
za dzieci do tej pierwszej klasy nam  przy- 
słano, toż to ani umyte, ani uczesane, ani 
należycie nie umie się ruszać. dom rodziciel- 
ski nie spełnia swego zadania. Po czterech 
latach przychodzą te same dzieci do gimna- 
zyum i znowu słyszy się tam narzekania : 
no tego roku już przysłali nam ze szkół lu- 
dowych młodzież, co ani gramatyki, ani na- 
wet ortografii nie umie. Po ośmiu latach 
przychodzi ta młodzież na uniwersytet i znów 
karzą się profesorowie, że uczniowie nie 
przynieśli z sobą pewnych pojęć historycz- 
nych, nie wiedzą 0 podstawowych rzeczach, 
nie umieją myśleć i spostrzegać itp. Ależ 
bo po czterech latach gdy ta młodzież po- 
składa egzamina np. prawnicze i przyjdzie 
do zawodów praktycznych, to znowu narze- 
kają radcy sądowi і namiestnictwa: co to za 
młodzież przychodzi ze szkół co ona wie 
z prawa i ustawodawstwa! (Wesołość). Zaw- 
AR 6: sze to samo. Otóż zdaje mi się, że w tem 
СС, 1 w planie ich naukowym, to Rada |jest dowód, że nie młodzież jest taka zła, 
szkolna 50 razy rozważy nim jakąś rzeczjtyłko, że my starsi trochę się za surowo na 
przedsięweźmie, Gdybyśmy zaś broń Boże | nią zapatrujemy i wymagamy od młodzieży 
Się pospieszyli i zdobyli u Ministerstwa żeby |tej energii, tej głębokości sądów, tej siły 
Się zgodziło na jakąś niedość gruntownie |woli i charakteru, któreśmy nie w szkole, 


i to należy odnieść do samego systemu. Dziś 
jeźli nie opieramy się na samych broszar- 
kach teoretycznych, niemożna tego powie- 
dzieć. System naszych szkół średnich ma za 
sobą szereg lat historyi i tu jestem na wręcz 
przectwnym stanowisku niż pp. Soleski i 
Rotter. Dla nich jest ujemną rzeczą, iż ten 
system trwa 50 lat, dla mnie jest to rzeczą 
dodatnią „bo czyż ten system miałby być 
dobry, który SIę wywraca co roku i zmienia? 
Choćby te zmiany były w dobrej myśli po- 
djęte to i tak szkoła byłaby najgorszą, bo 
szkoła nie znosi nagłych wywrotów. Wszystko 
musi być podejmowane powoli, aby profeso- 
rowie i społeczeństwo na zmiany byli przy- 
gotowani. 

P. Soleski mówi, że już 10 razy były 

w tym planie robione poprawki. To właśnie 
daje pochwałę zarysowi organizacyjnemu 7 r. 
1349, bo wskazuje, że na tej trwałej podsta- 
wie można było przedsięwziąć szereg napraw, 
których wymagał duch czasu. 
: Jakkolwiek zaś są posłowie i w ogóle 
jednostki w społeczeństwie, które Radzie 
szkolnej doradzają podjęcie radykalnych re- 
іо, to ten głos syreni Rady szkolnej ku 
sobie nie nęci. Bo doświadczenie nauczyło 
nas, że wszelkie próby samodzielności na 
punkcie planu naukowego i organizacyi szkół 
nie spotykały się w kraju naszym z powszech- 
nem uznaniem, 

Wręcz przeciwnie. Na szkołach wydzia- 
łowych stworzonych na mocy ustawy z 1895 
mieliśmy najlepszy przykład. Kiedy zostały 
postanowione i kiedyśmy je mieli w różnych 
miastach przeprowadzić, niebyło krytyki i 
słów dość dosadnych i przepowiedni dość ре- 
symistycznych, którychby, zaczynając od Ra- 
dy m. Lwowa a skończywszy na owych 30. 
miastach nie wypowiedziano. 

Padały hasła; to będą szkoły, które 
nam wychowują dyurnistów, socyalistów itp. 
jednem słowem najgorsze żywioły. Brzmiały 
szeroko te oklepane frazesy, obiegała ta 
tania moneta, ten liczman, za pomocą któ- 
tych każdą myśl śmiałą, oryginalną starają 
SIę u nas pewni ludzie ośmieszyć. 
= y wprawdzie nie daliśmy się zbić 
38 ЗВ szliśmy naprzód i dziś niema ża- 
обои tych 30-tu miast, któreby nie do- 
зойдії а szkoły wydziałowej. Pozostała 
lecz po Чер nie stąpa się ро годас 
„lozumiecie też panowie, że to co się 
tyczy jakichś prób w рр szkół Śre- 


= 
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ale po 20—30 latach dalszego życia i зе nazajutrz zaraz, pojawił się w Muzeum 
nabyli. Jostem ojcem i przyznaję się, że|artykył, który już narzekał па to. Nie wątpię 
może w ten sam błąd w domu w obec sy-|że Żadne dzieło rąk ludzkich nie jest do- 
nów moich popadam, ale jak tu przed Sej-|skonałejymoże być, że i w tem uregulowaniu 
mem o tej rzeczy mówię to muszę wyznać, |w r. 1898 jest coś, со profesorowie słusznie 
że шу tę młodzież za surowo oceniamy, że| może uważają, że mogłoby być lepiej, ale pytam 
domagamy się od niej tego, czegośmy i my|się: czy takie głośne, publiczne narzekania 
wtedy kiedyśmy byli młodymi nie mieli. * służą do podniesienia się powagi a przede- 
Prawda, że między tymi dwudziestu kilku | wszystkiem ich pozycyi socyalnej? Pozycyi 
tysięcami młodzieży naszych szkół średnich |socyalnej nie dostaje się przecież z ustawy, 
znajdą się liczne jednostki, które walcząc nie |ją trzeba zająć samemu tem, że się w oczach 
tak z trudnościami przedmiotu jak z nędzą | publiczności niepotrzebnie swego stanu i sta» 
i warunkami zewnętrznymi, nie są w stanie | nowiska nie obniża. 
wyrobić w sobie tych idealnych porywów, i A jeszcze gorzej jest, jeżeli ta cała 
nawat upadają nieraz, ale tego nie można | krytyka i biadania mają służyć tylko do je- 
generalizować i mówić źle o całej młodzieży. |dnego celu, a raczej mogą osiągnąć jeden re- 
A już stanowczo muszę zaprotestować prze- | zultat, t. j. zniechęcić młodych ludzi, ażeby 
ciw twierdzeniu, jakoby młodzież kończąca | się nie garnęli do zawodu nauczycielskiego. 
szkoły średnie i składająca egzamin dojrza- |Bo pytam się, czy lamentowanie o swych 
łości, okazywała mniej wiedzy i inteligencji | pensyach suplentów, którzy dawniej mieli 
niż my okazywaliśmy. Owszem ja twierdzę, |600 zł. rocznie, a teraz mają 1090 zł. i wię- 
Że jest przeciwnie, a twierdzę to na podsta- |cej w miarę liczby godzin nauki, — czy wy- 
wie relacyi profesorów różnych wydziałów | stawiania tego wszystkiego w świetle, jakoby 
uniwersyteckich, którzy jako delegaci Rady |się suplentom działa jakaś krzywda, — czy 
szkolnej krajowej biorą udział w egzaminach |to może mieć jakiś inny efykt, jak ten, że 
dojrzałości i im przewodniczą. Oni konstatują | młodych ludzi do obierania tego zawodu znie- 
znakomite podniesienie się poziomu inteligen- | chęca ? 
суі iwiedzy u naszej młodzieży. To są świad- Myślę jednak, że wszyscy, którzy na tę 
kowie niepodejrzani przecież, którym wierzyć nutę nutę mówią i piszą — nie powiem, że- 
chyba należy, bo przed ich oczyma przesuwa | by ten cel mieli — ale skutku tego nie 0- 
się szereg młodzieży składającej egzamina siągną. Mam przekonanie, że wobec tego, 
przez dwa lub trzy tygodnie. Oni nam dają | jak się dziś rzeczy ukształtowały, ten prąd, 
najlepszą rękojmię, że droga, po której idzie- |który tłumy prowadzi na wydział prawa, w 
my, nie jest błędną, że się poziom wiedzy | krótkim czasie zacznie stygnąć i młodzież w 
i inteligencyj u młodzieży w porównaniu Z | znacznej liczbie zwróci się na wydziały filo- 
dawniejszą generacyą nie obniżył. zoficzne. Wszak mogę twierdzić już dziś, że 
Со się tyczy szczegółów dyskusyi, mogę | prawie tygodnia nie ma, żeby skończeni рга- 
podziękować p. Kozłowskiemu, ktory w pole-|wnicy i medycy, mający absolutoryum, а nie- 
mice z p. Soleskim i p. Kramarczykiem nie- | którzy rygoroza i stopnie akademickie, nie 
mal wszystko powiedział, co i ja byłbym pod- | zgłaszali się z prośbą, by ich przyjąć do sta- 
niósł, i czego powtarzać nie chcę. nu nauczycielskiego. Nawet dziś rano mia- 
Nie mogę jednak pominąć jednej rzeczy | łem takiego petenta, o którym przypuszczam, 
i nie wyrazić ubolewania z powodu jednego |że po uzupełnieniu swych studyów będzie do- 
kierunku, który jest dość pospolitym, między | brym pedagogiem. 
nauczycielstwem szkół średnich, a któremu Со się tyczy rezolucyi proponowanych 
szanowny p. Soleski tu bardzo wybitny dał | przez komisyę szkolną — to musiałbym kil- 
wyraz. Na zgromadzeniach nauczycielskich nie | ka słów dodać. Komisya szkolna zaznaczając 
wątpię, że słowa jego spotkałyby się z ży-|z całym naciskiem, że obecny brak nauczy- 
wymi oklaskami, których tu w Sejmie nie|cieli nie idzie za owymi projektami i doma- 
znałazł i słusznie, albowiem my tu na rzecz |ganiami, ażeby Rada szkolna robiła cuda i 
patrzymy z szerszego stanowiska. Choć też| pokryła Galicyę zaraz siecią gimnazyów i 
jestem gotów bronić profesorów, z którymi |szkół realnych, lecz kieruje te dążenia na 
wspólnie pracuję, choć uznaję całą sumę do- | drogę praktyczną i domaga się tyklo stopnio- 
brej ich woli, zapału i pracy, to jednak w|wego tworzenia szkół Średnich w miarę tego 
jednym punkcie uważam, że działają wbrew |jak znajdą się ku temu środki, t. j. przede- 
własnemu  interesowi. Jest coś złączonego | wszystkiem odpowiednie siły nauczycielskie. 
ze stanem nauczycielskim żeby ciągle biadać | Tym programem idzie Rada szkolna i tuszę 
i narzekać i nawet profesorowie gimnazyałni | sobie, że znajdzie on również aprobatę Wys. 
tak czynią. Sejmu. Są w rezolucyach powiedziane słowa 
Po tak znakomitem uregulowaniu ich | „w najbliższej przyszłości*. Chcę być szcze- 
stanowiska i płac jakie w roku 1898 nastą-lrym i lojalnym; tej najbliższej przyszłości 
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nie przedstawiam sobie na kilka miesięcy, 
іп rok i sądzę, że na przyszły rok Wys. 
Sejm nie zrobi z tego zarzutu. Dość będzie, 
jeżeli tego roku dwie nowe szkoły wejdą w 
życie, jeżeli jakie zakłady filialne zostaną 
przekształcone w samoistne zakłady. Tu zwró- 
се uwagę na to, co już odpowiedział p. ko- 
misarz rządowy, przedstawiając w sposób bar- 
dzo stanowczy, że według zasad, któremi się 
kieruje ministerstwo oświaty i rada szkolna 
musimy przedewszystkiem zadość uczynić 
istniejącym potrzebom. Gdzie jest dużo u- 
czniów i nie mogą się razem pomieścić i do- 
brze uczyć, tam lub w miejscach sąsiednich 
tworzymy nowe klasy i zakłady, któreby prze- 
pełnieniu zapobiegały, a po zadośćuczynieniu 
tym potrzebom możemy przystąpić do two- 
rzenia zakładów ekscentrycznych. Niech też 
ci panowie, którzy starają się o utworzenie 
zakładów naukowych czy w Mielcu, czy w No- 
wym Targu, w Sokalu i w Czortkowie — 
nie przypuszczają, że władza szkolna ma wo- 
bec, ich zamiarów złą wolę, lub złe chęci. Bo 
jakżeby można sobie przedstawić władzę szkol- 
ną, któraby robiła trudności w powstaniu no- 
wych zakładów ?1 Można jednak urzeczywi- 
stnić ten plan tylko stopniowo, bo trzeba 
mieć środki odpowiednie, potrzeba mieć prze- 
dewszystkiem cierpliwość. Jeżeh panowie tę 
cierpliwość będą łaskawi okazać, to i na te 
miasta kolej przyjdzie, a ponieważ egzysten- 
cya miast liczy się nie na dziesiątki lat, ale 
na setki, może rok lub parę lat czekania nie 
będzie taką rzeczą, któraby mieła zniechę- 
cać do władzy szkolnej i ten dobry stosunek 
między Radą szkolną a reprezentacyami miej- 
scowych czynników i interesów w czemkol- 
wiek zamącić. 

. бо się tyczy szkoły wydziałowej wyż- 
szej, 0 której tu padły gorzkie słowa, na ra- 
zie wstrzymuję się od głosu pod tym wzglę- 
dem dlatego, że będę miał przy dyskusyi 
szczegółowej sposobność o tem zdanie moje 
powiedzieć. Zresztą nie jest to kwestya, któ- 
raby bezpośrednio stała w związku z poprze- 
dnią. ale stanwwi dla siebie odrębną całość. 

(Brawa i oklaski). 


Marsz , i i 
оо ałek. Głos ma zapisany p. Czar 


P. Czartoryski Zrzekam się głosu. 
Marszałek. W takim razie głos ma p. 
Sprawozdawca. 


Sprawozd : 
Abraham: członek Sejmu Rektor p. 


Dyskusya dotknęła tylko niektórych 
kwestyl w tem sprawozdaniu poruszonych; a 
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mierze odpowiedział wyczerpująco p. prezy- 
dent Rady szkolnej. Mnie pozostaje tylko 
dotknąć kiłku uwag, przez niektórych posłów 
podniesionych, o ile ci posłowie stawiali ja- 
kieś nowe poglądy, albo nowe postulaty -— a 
mam na myśli р. Kraińskiego, — głównie 
zaś odpowiedź moja musi się zwrócić prze- 
ciw wywodom szan. p. Rottera, bo tych w 
wielu kierunkach nie mogę pozostawić bez 
odpowiedzi. 

Co się tyczy wniosków proponowanych 
przez pp. Sękowskiego i Rudrofa, o tych na 
razie nie mówię, bo będę miał sposobność 
dotknąć tej kwestyi w dyskusyi szczegółowej 
iw imieniu komisyi szkolnej będę mógł 
wobec tych wniosków zająć odpowiednie sta- 
nowisko. Wracając do tego, 0 czem wspo- 
mniałem, do uwag p. Kraińskiego, bardzo wy- 
soko cenię jego gorące uczucie i bardzo do- 
brą wołę, z jaką zajmuje się naszem szkol- 
nietwem, że chciałby, aby było najlepiej, aże- 
by je można podnieść na najwyższy poziom. 
Ale nie mogę się ze wszystkiem zgodzić! Je- 
żeli w mojem sprawozdaniu zamieściłem 
ustęp, który zawiera dość surową i ostrą kry- 
tykę naszej młodzieży, mówiący o jej apatyi, 
ałbo braku chęci do pracy — to naprzód 
nie miałem na myśli całej tej młodzieży i 
nie cheiałem tego generaliżować; skonstato- 
wałem jednak fakt, który się nie tylko u nas 
zdarza, ale który jest dziś powszechny w ca- 
łem zachodniem społeczeństwie, a przyczyna 
tego faktu nie łeży w szkołach, nie leży w 
systemie nauki, ale w zmateryalizowaniu spo- 
łeczeństwa. Jeżeli się chce na to poradzić, 
trzeba środki lecznicze dostosować do tego i 
szukać ich na innem polu. 

Co się zaś tyczy wykształcenia i wy- 
chowania lepszego materyału nauczycielskie- 
go, pod tym względem robi się wiele, robi 
wiele i Rada szkolna, słyszymy і mówimy 
wiele że myśli się 0 rodzaju seminaryów 
praktycznych i że tego rodzaju seminarya 
praktyczne w Austryi najprzód powstały У 
Galicyi. Jednakże jest to rzecz przyszłości, 
która dopiero zacznie się rozwijać, trzeba ją 
więc odpowiednio kształcić, aby odpowiednie 
dawała owoce. Ale nie należy zapominać, że 
nie raz trudno jest żądać od ukończonego 
słuchacza filozofa, aby dopiero szedł do tego 
seminaryum praktycznego na pewien przeciąg 
czasu dla dopełnienia wykształcenia. P. Kra- 
ińskiemu chodzi o to, aby nauka na wydzia- 
łach filozoficznych tak była ukształtowaną, 
aby lepiej odpowiadała temu  praktycznemu 
zawodowi i w tej mierze wprawdzie nie pro- 
ponował, ale przynajmniej napomknął o dwu- 


w tej mierze wyręczył mnie przedewszystkiem | stopniowości, którą wyobrażam sobie tak, że 
w odpowiedzi szan. p. Kozłowski, a о ile| obecne studyum filozoficzne, ohecne 4 lata, 
chodziło o zarzuty, albo też krytykę postę- | dzieliłyby się na dwa czasokresy. Pierwszy 
powania dotyczącego Rady szkolnej, to w tej! przeznaczony byłby jedynie dla tego prak- 
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tycznego użytku, gdzieby się trochę mniej 
nauki udzielało, lata zaś wyższe służyćby 
miały tym celom, jakim służy uniwersytet. 

Na to zauważyć muszę, że bardzo się 
boję wprowadzania jakiejkolwiek dwustopnio- 
wości na Uniwersytety, a zwłaszcza dwusto- 
pniowości tego rodzaju, któraby nadawała 
Uniwersytetowi cechę szkoły fachowej. Bo to 
nie jest zadaniem Uniwersytetów, aby jedy- 
nie tylko wychowywały do praktycznego ży- 
cia, aby dawały kwalifikacye fachowe. One 
mają prowądzić postęp nauki, mają podnosić 
naukę w społeczeństwie. 

Nie mogę dłużej nad tą kwestyą się 
zastanawiać, bo to tutaj nie nałeży i mówić 
o niej tutaj nie można, wybaczy mi więc р. 
Rotter że szerzej o tej sprawie nie będę 
się rozwodził. Zaznaczam tu tylko moje sta- 
nowisko i konstatuję jeszcze raz, że jest to 
rzecz zbyt ważna i zbyt żywotna dla Uni- 
wersytetow, może więcej niż p. Kraiński przy- 
puszcza o ile chodzi o kształcenie nauczycie- 
1 dla szk ół Średnich. 

Со się tyczy wywodów р. Rottera, te 
naturalnie dadzą się streścić w tym kierun- 
ku, że schodzą na pole znowu tej kwestyi, 
która stoi na porządku dziennym tej Izby, t. 
). czy lepsza jest szkoła jednolita, czy szko- 
ła jednolita z bifurkacyą taką, lub inną, 

Naturalnie każdy może być wdzięczny 
p. Rotterowi, że przychodzi z pewną nową 
myślą i nową ideą. Pozwolę sobie jednak 
podnieść, że nie każdą nowość można nazwać 
postępem. Jeżeli jest rzecz nowa, trzeba się 
jej dopiero przypatrzeć, trzeba ją zbadać, 
czy jest rzeczywistym postępem, czy nie jest 
przypadkowo cofaniem się. 

W tej mierze dyskusya nie jest jeszcze 
zamkniętą, owszem więcej może głosów stoi 
dziś na tem stanowisku, że tego rodzaju po- 
mysł dla szkoły może być bardzo niebezpie- 
czny a w szczególności dla rozwoju umysło- 
wości dzisiejszej, 

Z ust p. Rottera padło słowo o równo- 
ści, iż szkoła realna nie daje równości, a 
my tej równości chcemy. W tem leży punkt 
ciężkości całej tej kwestyi. Szkoła jednolita 
opiera się na tej równości. Przytoczył tu nam 
rozmaite zdania, ale ja przytoczę zdanie 
Laveleya, może nie dosłownie, który w swo- 
jem dziele o rządach demokratycznych przy- 
taczając zdanie Toquevilla mówi, że jest to 
do pewnego stopnia tendencyą czasu tego, 
że dąży do równości i że woli równość niż 
wolność. I to jest rzecz naturalna, bo wiado- 
mo Panom, że dziś ciągle stoi na porządku 
dziennym der kleine Mann, który to dobrze 
wie i czuje, że na równości nie wiele więcej 
zyska aniżeli na wolności. To jest tło, na 
którem rozwijają się te wszystkie tendencye, 
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zumiem, że powinniśmy dążyć do równości, 
ale boję się, czy to dążenie nie pociągnie 
za sobą pewnych skutków ujemnych. Nie 
moją jest rzeczą mówić czy równość może 
wydać owoce dodatnie na polu politycznem i 
ekonomicznem, nie z tego bowiem tytułu tu 
stoję i przemawiam, ale w każdym razie za- 
strzedz się muszę, że na polu umysłowości 
ną polu wychowania publicznego bardzo się 
boję, by propagowano tego rodzaju idee, i to 
z tej prostej przyczyny, boć przecież p. Bóg 
nie stworzył wszystkim równych mózgów. 
Ta nierówność jest dźwignią postępu, jest 
dźwignią rozwoju całej ludzkości. 

Prawdziwa demokracya oparta na po- 
stępie powinna — ile możności tę nieró- 
wność w interesie postępu wyzyskać. Czy je- 
dnak szkoła jednolita odpowiada temu, na to 
chciałbym w kilku słowach odpowiedzieć. 

Proszę panów, p. Rotter mówiąc o tej 
szkołe jednolitej mówił, że argumentów za 
tą szkołę, jednolitą zbić nie można było, bo 
daje wszechstronniejsze wykształcenie i uła- 
twia wybór powołania. Prawda, że daje wy- 
kształcenie wszechstronniejsze, ale i nieste- 
ty i niźsze. A czy to ma być tendencyą i 
celem tej szkoły jednolitej. Przyznam się, 
że za tę cenę nie chciałbym tego ułatwienia 
wyboru przyszłego powołania, nie chciałbym 
pomniejszenia stopnia dzisiejszego wykształ- 
cenia. Nie da się zaprzeczyć, że w tej szko- 
le jednolitej obniżenie nauki nastąpić musi, 
bo ma się z niej wyrzucić i jeden i drugi 
gi przedmiot. 

Powiecie mi panowie, że chodzi o stu- 
dyum klasyczne. Р. Rotter cytował nawet 
różne zdania rozmaitych uczonych. Żałuję 
bardzo, że nie wiedziałem o tem naprzód, 
bo byłbym mógł zacytować jeszcze więcej 
autorów i pisarzy przeciw jego zapatrywaniu. 
Ale jestto metoda scholastyczna i cytowanie 
powag jednej lub drugiej strony dziś jest nie 
odpowiednie. 

Wracając do studyum klasycznego, mó- 
wię stanowczo, Że wyrzucenie tego studyum 
klasycznego jest obniżeniem nauki, bo się 
usuwa tę podstawę, która od tak dawna jest 
podstawą rozwoju naszej umysłowości. A 
choćbyśmy średnie wieki uważałi jako przerwę, 
czem nie były, to jednak nikt nie zaprzeczy, że 
im od czasów renesansu bardzo wiele zawdzię- 
czamy. Jeżeli chodzi o cytat, to mam jeden 
tylko, mianowicie wspomnę o tem, 0 czem 
mówił minister Goblet 24/XI 1896 w Izbie 
francuskiej. Jak wiadomo ta kwestya reformy 
szkolnictwa w duchu szkoły jednolitej stoi 
tam również na porządku dziennym i bardzo 
zaprząta umysły we Francyi. Jednemu z re- 
formatorów, który wystąpił z podobnym ро- 
stulatem, odpowiedział Goblet, że naród mo- 


о które tu chodzi. I ja to bardzo dobrze ro-iże wtedy tylko zapewnić sobie elitę umysło- 
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klasycznych był za ostry, nikt się nie zapisał 
na ten kierunek. Dowolność ta wyboru nie 
zawsze ną korzyść młodzieży wychodzi, cza- 
sem więcej na niekorzyść. і 

Kwestya tej reformy nie jest jeszcze 
dziś dojrzała, na to możemy się wszyscy 
zgodzić. 

Ważny byłby bardzo głos pedagogów 
w tej sprawie fachowych. Wiadomo, że nad 
sprawą ankiety toczyły się również obrady 
w towarzystwie nauczycieli szkół wyższych, 
albowiem delegaci towarzystwa zdawali sprawę 
ze stanowiska, jakie na ankiecie zajęli. Nie 
mogę powiedzieć, że sprawozdanie tych dele- 
gatów, którzy głosowali za wnioskiem uchwa- 
lonym na ankiecie, ciepło tam było przyjęte, 
choćby z tego względu, że się pojawił wnio- 
sek, żeby zgromadzenie uchwaliło, że nie 
zgadza się ze stanowiskiem przez delegatów 
zajętem. Wniosek ten wprawdzie nie został 
uchwalony, ale przyjęło się to sprawozdanie 
bez uwag do wiadomości. 4 

Zaznaczę ponadto, że nasze położenie 
Jed saa : 4 powinniśmy w pewnym kierunku wykorzy- 
szkół (Ee aja wad gimnazyów i|stać. W cywilizacyi jesteśmy młodzi, idziemy 
SG djkocni pe. A przepełnienie. Je-|za postępem w dałszym szeregu, nie na po- 
lita, którab uł to onany, że szkoła jedno-|czątku, ta ujemna strona pociąga za sobą, 

ewne ul zg: tal wiia wykształcenie przez |jednak stronę dobrą, że możemy korzystać 
рі u.gi, byłaby jeszcze więcej przepeł- |z doświadczeń innych, a więc korzystajmy 
nioną, niż dzisiejsze gimnazyum. i nie róbmy kroku, który mógłby się zanadto 
a REA przypuścić, abyśmy tych szkół | odbić na tym materyale drogim, którego za 
Saw, itych dostali tyle, ile_ potrzebujemy | wiele nie mamy (brawa i oklaski). 
4 (о Eumnazyów, zatem ta największa wada Marszałek. P. Cielecki zgłosił rezolucyę, 
zaslejszej szkoły nie byłaby usunięta. która opiewa (czyta): 
ср acei jeszcze jeden wzgląd, że „Sejm wzywa władze szkolne przy za- 
ек obniżenia wymagań w tej nowej mianowywaniu katechetów w szkołach śre- 
są część młodzieży najzdolniejsza będzie dnich porozumiewać się z odnośnymi ordy- 
dla. а za mało materyału do nauki a zatem пагуаїаті w tym kierunku także, aby na te 
nich ta szkoła stanie się szkołą próżnia- i nymi byli zawsze najzdolniejsi 
ctwa i lenistw posady mianowanymi byl ши 
мій jako nauczyciele, umiejący przemawiać do 
"na EE z najważniejszych względów uty- | serc młodzieży*. 
tw. ych, który przytaczano na ankiecie, jest Nad rezolucyą tą zarządzę dyskusyę po 
са że trudno wymagać od rodziców, aby | uchwaleniu pojedyńczych punktów. / 
dzi „roku „życia decydowali o powołaniu Przystępujemy do rozprawy szczegóło- 
:ziecką, Nie sądzę, aby ten wzgląd był de-|wej. Proszę o odczytanie wniosku 1. 
cydujący, bo wielka krzywda malcowi temu Sprawozdawca p. Abraham (czyta): 
ię lie dzieje, jeżeli po 2 lub 3 latach, gdy|1) Sprawozdanie c. k. Rady szkolnej krajo- 
rodzice widzą, że nie pojmuje łaciny i greki, (ме) o stanie szkół średnich galicyjskich w r. 
Posiedzi ten malec 3 miesiące, nauczy się szkolnym 1898/99 przyjmuje się do wiado- 
grometryi wykreślnej, by przejść do szkoły | mości. 
„ealnej, lub odwrotnie. Z tego nie powstanie Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
«adna krzywda aui Фа chłopca, ani dla ro- |żada kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
dziców, aby dlatego samego względu prze-|żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
kręcać cały system i wprowadzać coś nowego | wniosek komisyi, zechce rękę podnieść. (Wię- 
nie widzę potrzeby. kszość. Jest przyjęty. 

O bifurkacyi mówić nie będę, wspomi- Sprawozdawca p. Abraham (czyta): 
zam tylko, ponieważ w sprawozdaniu zająłem |2) Sejm wzywa c. k. Rząd ponownie, ażeby 
Stanowisko odmienne, i nie polegałem naj naukę historyi kraju rodzinnego uczynił obo- 
uchwałach ankiety. Smutne w tym kierunku | wiązkową w gimnazyach. 
oświadczenia poczyniono w Szwecyi, okazało Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
SIę, Że gdy profesor matematyki lub ik |da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 


wą, jeżeli uprawia studya klasyczne, na któ- 
rych się ta elita kształci i urabia. To są 
rzeczy teoretyczne. Przejdę do strony pra- 
ktycznej. 

. Chodzi o nową reformę, o wprowadze- 
nie pewnej nowości. Gdybyśmy byli z góry 
przekonani, że .rzecz jest dobra, powinniśmy 
SIĘ Wszyscy na nią zgodzić. Niestety tego 
przekonania mieć nie możemy i z czystem 
sumieniem za tą nowością pójść nam trudno. 

owiono tu o różnych krajach, które mają 
szkołę jednolitą albo bifurkacyę. Szkoła je- 
dnolita jest w Hiszpanii i Norwegii, zresztą 
nigdzie jej nie ma, tylko występuje ona w 
poczeniu z mnemi, albo jest bifurkacya. — 

o CŁEgO te szkoły tam doprowadzą, nie 
ka bo jeszcz owoców nie wydały, ale 
lie z wyszły. Społeczeństwo hiszpań- 
BE M ska о szkoły jednolite i Norwegia ten 
ża jk кари która ma nie wątpliwie wie- 
dziwnych ale zarazem jest literaturą dzie- 
e nych błędów, wad, wewnętrznych rozte- 
re 1 znużonych dusz, przykłady tego kraju 
w każdym razie nie zachwycają. 
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żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
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Marszałek. Kto zatem przyjmuje wnio- 


wniosek komisyi, zechce rękę podnieść. (Wię-|sek 4. razem z poprawką, zechce rękę pod- 


kszość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Abraham (czyta): 
8) Sejm wzywa с. k. Rząd, ażeby ustanowił 
lekarzy szkolnych przy gimnazyach. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek 3. zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Abraham (czyta): 
4) Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby w roku 
bieżącym zarządził budowę przynajmniej tych 
gmachów szkolnych, na które odpowiednie 
kwoty w budżecie państwa są preliminowane. 
t.j. gimnazyów I. i У. we Lwowie, oraz 
szkoły realnej w Tarnowie, a nadto, aby co 
rychlej zarządził budowę gimnazyum w Brze- 
żanach. 

Marszałek. Co do wniosku 4. prosił 
o głos p. ks. Niebyłowiec. Udzielam mu 
głosu. 

Р. ks. Niebyłowiec. Szczo do budowy 
ruskoho gimnazyum u Lwowi ne znaju, czy 
to je prawda, ałe wist rozijszła się i uderżaje 
Sia, szczo prawytelstwo chocze budowaty gi- 
mnazyum hde Pełtew ne je nakryta, w ży- 
diwskim ghetto, hde powno szynkiw żydiw- 
skich, lupanaryiw, bohato pijakiw wołoczyt 
sia. Toby złe wpłynuło na mołodiż, słyby 
ona pered soboju baczyła taki złi prymiry, 
toby ne buło sredstwo pedagogiczne. Otże 
prosywbym, szczoby Rada szkilna rozhlanuła 
sia, za inszym miscem, szczoby na placu 
Solskich ne budowano gimnazyum, może sia 
najde u Lwowi lipsze, widpowidnijsze misce 
na tuju cil. Ruskie gimnazyum u Lwowi jest 
perwsze na ciłoj Rusi, do neho chodyt bil- 
sze jak 500 studentiw. 

Dalsze buwbym za tym, szczoby ne bu- 
dowano polskoho gimnazyum razom z ru- 
skim, bo ne można znajty na dwa budynki 
widpowidnoho, obszyrnoho placu. 

Marszalek. Głos ma zapisany p. Bar- 
wiński. 

P. Barwiński. Do sej toczki pozwolu 
sobi zrobyty małyj dodatok, aby po słowach 
w wnesku 4. „w Brzeżanach* dodaty „i gi- 
mnazyum Franciszka Józefa w Tarnopolu", 
a to dlatoho, bo tam pomiszczene gimna- 
zyum ruskie w korotkim czasi bude nedo- 
statoczne. 

Marszałek. Kto popiera tę рорга- 
wkę, zechce rękę podnieść. (Dostateczna 
liczba). Jest dostatecznie poparta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
głos ma p. sprawozdawca. 

Sprawozdawca p. Abraham. Zga- 
dzam się na tę poprawkę, by dodać słowa: 
„l gimnazyum Franciszka Józefa w Tarnopolu". 


nieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Abraham  (czy- 
ta). 5) Sejm wzywa c. k. Rząd, aby znkłady 
filialne obecnie istniejące przekształcił w sa- 
moistne zakłady. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żądą kto głosu? (Nikt) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 


wniosek 5. zechce rękę podnieść. (Więk- 
szość.) Jest przyjęty. 
Sprawozdawca p. Abraham  (czy- 


ta). 6) Sejm wzywa c. k. Rząd, aby wziął 
pod rozwagę petycye gmin i powiatów w No- 
wym Targu, Rzeszowie, Gorlicach, уче 
i Sokału i takowe uwzględnił w miarę spo- 
dziewanego przybytku kwalifikowanych sił 
nauczycielskich, ażeby jednak tworząc nowe 
szkoły średnie, nie domagał się prestacyi 
nadmiernych. Zarazem zechce c. k. Rząd za- 
jąć się jak najrychlej sprawą założenia gi- 
mnazyum w Mielcu. 

Marszałek. Do tego wniosku są dwie 
poprawki. Poprawka p. Sękowskiego, która 
brzmi (czyta): 

„Ustęp „zarazem i t. d.* opuszcza się, 
a natomiast wnoszę rezolucyę osobną: „Sejm 
wzywa c. k. Rząd, aby jak najrychlej zało- 
żył szkołę Średnią (gimnazyum lub szkołę 
realną) w powiatowem mieście Mielcu. 

Poprawka p. Rudrofa brzmi (czyta): 
„po słowach : „założenia gimnazyum w Mielcu" 
zamieścić słowa: „i szkoły realnej w Czort- 
kowie*. 

W razie uchwalenia poprawki p. Sęko- 
wskiego, wnoszę, by po słowie „Mielcu*, za- 
wartem we wniosku Sękowskiego, dodać 
słowa: „i szkoły realnej w Czortkowie". 

Kto popiera poprawkę p. Sękowskiego, 
raczy powstać. (Dostateczna liczba). Jest po- 
parta. 

Kto popiera poprawkę p. Rudrofa, ze- 
chce rękę podnieść. (Dostateczna  liczta). 
Jest poparta. Głos ma zapisany p. Bar- 
wiński. 

Р. Barwiński. Do Wysokoho Sojmu 
wpłynuły 4 petycyi na ruku Władyki stani- 
sławiwskoho grafa Szeptyckoho z mista Sta- 
nisławiw i okołyci, 0 zasnowanie ruskoho 
gimnazyum w Stanisławowi. Rusyny mista 
Stanisławowa, wzchladno rodyczi ditej rus- 
kich, kotri szły do 1 klasy, wnesły uże po- 
danie do Rady szkilnoj, aby zasnowała klasy 
riwnoriadni toku roku, poneże zhołosyło sia 
do 1 klasy bilsze jak 25 uczenykiw. Podanie 
to ne mohło maty uspichu, poneże Rada 
szkilna ne mohła na pidstawi zakona zapro- 
wadyty ruskoj klasy paralelnoj, dlatoho pe- 
tenty musiły sia zwernuty z tuju sprawu do 
Sojmu. 
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Komisya szkilna uznaje potrebu zasno- 
wania bilsze szkił serednych w naszim kraju. 
Otże ja pozwolu sobi dodały, szezoby ро- 
słowi „Sokala* dodały: i petycyu Rusyniw 
u Stanisławowi o zasnowanie ruskoho gimna- 
zyum З tim misti. 

a odnim z poperednych zasidań р. 
Rudrof peredstawyw potrebu баці начі -. 
alnoj szkoły w Czortkowi. Poperaju toje do- 
mahanie sia, z toho wzhladu, poneże ciłe 
połudnewe Podile ne maje ani odnoj szkoły 
serednoj i dijstno je nahlacza potreba, szczo- 
> ją szczoś w tim wzhladi zro- 

Marszałek. Kto popiera poprawkę p. 
Barwińskiego która opiewa, aby po słowach 
„Sokalu i* dodać w i petycyę Rusinów Sta- 
nisławowskich tudzież Ruskiego Towarzystwa 
pedagogicznego i naukowego Towarzystwa im. 
Szewczenki o założeniu ruskiego gimnazyum 
мо Stanisławowie, 


Sprawozdawca Abraham. 


р. 


Стат, że zgadzam się па poprawki pp. Sę- 
kowskiego i Rudrofa. 


Zauważam, że przy końcu przy wyli- 


czaniu petycyj, które zostały załatwione, 
opuszczono przez pomyłkę petycyę І. 2842., 
która dotyczy miasta Sokala. Co do poprawki 
p. Barwińskiego zaznaczam, że sprawa ta 
nie została pominięta, owszem ma być przed- 
miotem osobnego sprawozdania, które znaj- 
duje się w mych rękach. Nie wiem, czy p. 
Barwiński wobec tego oświadczenia podtrzy- 
muje poprawkę lub nie. 

P. Barwiński. Wobec toho oświdczenia 
beru poprawku nazad. 
Marszałek. Podaję do głosowania wnio- 
sek 6. od słowa „Sejm* do słowa „nad- 
miernych* 

Kto ten wniosek przyjmuje, zechce rę- 
kę podnieść (Większość). Jest przyjęty. 

_. Następuje wniosek p. Sękowskiego: 
„Sejm wzywa c. k. Rząd, aby jak najrychlej 
założył szkołę średnią (gimnazyum lub szkołę 
realną) w powiatowem mieście Mielcu. 

Kto się z tym wnioskiem zgadza, ze- 
chce powstać. (Większość). Jest przyjęty. 

Następnie jest wniosek p. Rudrofa: by 
po słowie „Mielcu* i poprawce p. Sękowskiego 
dodać „i szkoły realnej w Czortkowie*. 

Kto się z tym wnioskiem zgadza, ze- 
a rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 

Poseł Soleski postawił poprawkę, któ- 
raby według jego życzenia miała przyjść po 
6 wniosku komisyi a opiewa: „Sejm ponawia 
wezwanie do ck. Rządu uchwalone w r. 1898 


й zechce rękę podnieść. 
(Dostateczna liczba) jest poparta. Czy rząda 
kto głosu? (nikt) głos ma p. sprawozdawca. 
x Po- 
nieważ zasięgałem zdania Komisyi oświad- 
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dnia 28. stycznia a mianowicie: wzywa się c. k. 
Rząd, aby celem powiększenia liczby słuchaczów 
uniwersytetskich na wydziale filozoficznym, 
względnie kandydatów do stanu nauczyciel- 
skiego przeznaczył wydatną kwotę na sty- 
pendya dla takich kandydatów ; zarazem upo- 
ważnia się Wydział krajowy do wstawienia 
w budżet r. 1901 odpowiedniej kwoty na sty- 
pendya której rozdawnictwo porucza się Ra- 
dzie szkolnej krajowej”. 

Kto popiera tę poprawkę, zechce rękę 
podnieść. (Dostateczna liczba). Jest poparta. 
Czy żąda kto głosu. 

P. Soleski. Proszę o głos. 

P. Bobrzyński. Proszę o głos. 

Marszałek: Głos ma p. Solecki. 

Р. Soleski. Zadowoliłbym się zupełnie 
tem uzasadnieniem, które przedwczoraj  zło- 
żyłem, gdyby nie próba osłabienia ze strony 
kilku mowców potrzeby i doniosłości tego żą- 
dania. Rezolucja ta ma na celu powiększenie 
zastępu kandydatów nauczycielskich i daje 
rękojmię, że w przyszłości będzie lepiej. Ra- 
da szkolna już dziś jest w rozpaczliwem po- 
łożeniu, gdyż ze wszystkich fakultetów za- 
biera młodzież jaka się tylko zgłasza. Po- 
wiedziałem, że powody tego braku sił nau- 
czycielskich są zewnętrznej natury. Nie po- 
wiedziałem że płace nauczycieli są małe, 
i dla tego mało jest zgłaszających się kan- 
dydatów, gdy paczątkującego adepta w za- 
wodzie nauczycielskim traktujemy pod wzglę- 
dem płacy jak zarobnika, to stan nauczy- 
cielski jako taki, choćby to w 24 godzin po 
wydaniu jakiejś ustawy stać się miało — gdy 
ustawa jest nieodpowiednią, dla dobra pu- 
blicznego szkodliwą, to nie raz lecz 10 razy 
się krytykować ją będzie. A ma prawo nau- 
czycielstwo do tego jeszcze z tego powodu, 
gdyż od początku kiedy projekty p. Gautscha 
się tworzyły, galicyjskie nauczycielstwo już 
wtedy najsilniej przeciw temu protestowało. 
Nauczycielstwo więc jest konsekwentne, i z 
tego względu zarzutu czynić mu nie należy. 
Nie wymiar płae nauczycieli stałych, lecz 
były przyczyną braku nauczycieli całkiem 
inne powody zewnętrzne, które onegdaj po- 
ruszyłem, a dziś z rozmaitem powodzeniem 
zwalczane bywały, szczególniej ze strony p. 
Kozłowskiego, który w wielu względach 
wyręczyć widocznie postanowił p. prezydenta 
Rady szkolnej. 

Marszałek. Przepraszam! Mogę przy- 
puścić tylko dyskusję nad postawioną przez 
posła rezolucją co do stypendjów. A zdaje 
mi się że pierwsza rzecz o której mówił po- 


seł, tego nie dotyczy. 


P. Soleski. Właśnie! Uzasadniam, że 


niema nauczycieli a więc uzasadniam po- 


trzebę rezolucji. 
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Powiedział p. Kozłowski, że wskutek oma- 
wiania spraw drażliwych tu w W. Izbie jeszcze 
bardziej będą uciekali nauczyciele i uczniowie, 
a nawet prezydent w tym duchu się odezwał. 
Otóż mnie się zdaje, że omawianie rzeczy 
może nie tak bardzo odstrasza, jak czynienie 
pewnych rzeczy. Najniebezpieczniejszą rze- 
czą jest to, że Rada szkolna niepdczuwa nie- 
bezpieczeństwa. Poprostu ręce jakiejś innej 
Rady z pracy by opadały, mniejsza o to czy 
czeskiej, czy marawskiej, czy śląskiej, gdyby 
tam takie trudności panowały. 

U nas spokój a kto wie czy i zadowo- 
lenie z siebie samego zapanuje. P. Prezy- 
dent Rady szkołnej zapowiada 4 lub 5 lat 
pauzy, potem dopiero nastaje owa chwila, że 
ci, którzy dziś idą na prawo, pójdą potem na 
lewo tj. na filozofię. Do tego czasu poczekajmy 
a nie będzie potrzeba stypendyów. 

Jeżeli co rok przybywać będzie po ty- 
siąe trzysta uczniów, to jak sam p. prezydent 
Rady szk. powiada, potrzeba rok rocznie za- 
kładać po 3 nowe zakłady, aby tem prze- 
pełnieniu zapobiedz. P. prezydent doradza, 
aby się zadowolić tymi stosunkami, jakie 
istnieją, a czekać cierpliwie na tych kandy- 
datów, którzy po 4 lub 5 latach tłumniej 
zapisywać się będą na wydział filozoficzny. 

Gotowiśmy naprawdę to uczynic. Może 
być, że ja odczuwam grozę więcej niż inni 
w tej W. Izbie, dlatego natarczywie doma- 
gam się, aby wszystkimi możliwymi środkami 
ratować sytuacyę. 

Już przed dwoma laty W. Izba łaskawie 
przyjęła  rezolucyę, upoważniającą Wydział 
krajowy do wyznączenia z funduszu krajo- 
wego kwotę 4 lub 5 tysięcy po równi z rzą- 
dem. Gdyby c. К. Rząd przed dwoma laty 
uczynił zadość rezolucyi, tobyśmy mieli do 
tego czasu po 300 zł. na jednego kandydata 
licząc około 40 kandydatów zwerbowanych 
na wydziale filozoficznym. Lecz dzięki tro- 
skliwości Rady szkolnej cała sprawa została 
zabagnioną. 

I gdy tamtego roku Rada szkolna przez 
swoich Reprezentantów w Komisyi szkolnej 
twierdziła: mamy tylu nauczycieli, że nie 
potrzeba więcej* -- w rok później już za- 
czyna dziesiątki ludzi pociągać z wszelkich 
fakultetów uniwersyteckich. 

Sądzę tedy, że kraj powinien przyjść 
w pomoc tej sprawie przez zaofiarowanie po- 
ważnej kwoty stypendyalnej. Od przyszłego 
xoku, w takim razie, w całym kraju niech 
na 20 kilka gimnazyów choć po jednym uczniu 
zgłosi się na uniwersytet, a uzyskamy ich 
nie wątpliwie, gdy każdemu powiemy, że na 
ręce dostanie stypendyum. Przynajmniej te- 
raz w przyszłym roku będziemy mieli około 
30 kandydatów, nie licząc tych, którzy mają 
ochotę sami pójść na wydział filozoficzny. 
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Sądząc, że tego rodzaju pomoc w obecnej 
chwiłi jest nieodzowną, proszę o łaskawe 
przyjęcie przezemnie proponowanej rezolucyi. 

Marszałek. Głos ma zapisany p. Bo- 
brzyński, 

P. Bobrzyński. Twierdzi Szanowny p. 
Soleski, że „nie się nie robi* w tym roku, 
kiedy się zakłada gimnazyum w Dembicy, 
kiedy się tworzy szkołę realną w Krośnie 
a filię gimnazyum św. Anny organizuje 7 080- 
bnym etatem nauczycielskim. Szanowny po- 
seł łatwo rzuca takie hasła a gdybym ja nie 
protestował, toby się nazywało, że wice-pre- 
zydent Rady szkolnej im przyznał racyę. 

Co do stypendyów dła uczniów wydziału 
filozoficznego, muszę zaznaczyć, że Rada 
szkolna nie była powodem tego, że one tak 
jak były proponowane, nie przyszły do skutku. 
Może się Szan. poseł łatwo z aktów poin- 
formować. 

Muszę zaś stwierdzać, że wyrobiliśmy 
cały szereg stypendjów rządowych najrozma- 
itszych kategoryi. 

(Głos: na dalsze kształcenie). 

Nie na dalsze kształcenie, lecz na stu- 
dya w uniwersytecie dla kandydatów, których 
brak najwięcej dawył się odczuwać, jak języ- 
ka niemieckiego, francuskiego, ruskiego, ge0- 
metryi wykreślnej. Na tym punkcie robi się 
ze strony Rządu wszystko, co można zrobić. 
Jeżeli zresztą Wysoki Sejm uchwali rezolu- 
сув o przyznanie przez Sejm kwoty na sty- 
pendya, to ja za to będę tylko wdzięczny i na 
tym punkcie poseł Soleski zupełnie niepotrze- 
bnie wdał się w polemikę i robi zarzuty 
Radzie szkolnej krajowej. 

Marszałek. Żąda kto jeszcze głosu? 
(Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda rozprawa 
zamknięta. Głos ma p. sprawozdawca. 

Sprawozdawca p. Abraham: Muszę 
sprostować pewną rzecz o której mówił p. 
Soleski mianowicie, że p. Kozłowski nie 
twierdził, że omawianie spraw nauczycielskich 
odstrasza kandydatów od wstępywania do za- 
wodu nauczycielskiego, ale że odstrasza ich 
przedstawianie w zbyt czarnych barwach 
przyszłego zawodu i generalizowanie poszcze- 
gólnych faktów. Co do samej rezulucyi, to 
ona jest mi sympatyczną ałe w obec 
tego, że tu chodzi o sprawę finansową, sądzę, 
że należałoby ją odesłać do Komisyi budże- 
towej. 

Marszałek. Przystępujemy do głoso- 


wania. Podaję do głosowania formalny 
wniosek | р. Sprawozdawey, aby  rezo- 
lucyę р. Soleskiego odesłać do Ко- 


misyi budżetowej. Kto ten wniosek przyj- 
muje, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. - 

Зргамогдамса р. Abraham (czyta): 
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Sprawozdanie Wydziału kraj. o ile do- 
tyczy sprawy zwołanej w październiku r. 1898 
ankiety dla reformy szkół średnich, przyj- 
muje się do wiadomości. 

Marszałek. Do tego punktu jest po- 
prawka p. Soleskiego, aby po słowach: przyj- 
muje się do wiadomości, dodać słowa: „za- 
razem poleca się Wydziałowi krajowemu, by 
Ponownie zwołał zeszłoroczną ankietę szkolną 
celem szczegółowego opracowania wniosku 
większości i mniejszości ankiety *. 

Kto popiera tę poprawkę, zechce rękę 
podnieść. ( Dostateczna liczba). Jest popartą. 
Czy żąda kto głosu? 

P. Soleski. Proszę o głos. 

Marszałek. P. Soleski ma głos. 

. (Р. Boleski. W postawieniu tej rezolu- 
1 chodziło mi przedewszystkiem o to, aby 
a niewątpliwie doniosła sprawa nie została 
pogrzebaną. Szanowni mowcy wyrazili z in- 
r strony przekonanie, że przeciwni są zakła- 
rei natychmiastowemu takich szkół jedno- 
itych, czy bifurkacyjnych, i żądają niech na- 
Przód wyrównają się zdania w tej sprawie, 
niech ta sprawa w ogóle dojrzeje. Otóż aby 
ta sprawa dojrzała, dobrze Wys. Izba uczyni, 
jeżeli da możność ankiecie, która obrado- 
wała tamtego roku, aby dokładnie określiła 
to, czego w tym krótkim swym wniosku 
uczynić nie mogła. 

. , Nawet Rada szkolna powiada, że jakaś 
jaśniejsza rzecz powinna być postawiona, 
swoją drogą to samo życzenie było wyrażone 
nawet w samej ankiecie, pod sam koniec 
obrad wypowiedziano bowiem zdanie, że by- 
łoby bardzo pożytecznie bliżej określić szcze- 
góły takiej organizacyi. Aby być zupełnie 
przedmiotowym, pragnę mieć szczegóły wnio- 
sków tak większości jak i mniejszości ankiety. 
Rz Przypuśćmy że szkoła jednolita, czy 
iiurkacyjna może za 10, 15, a może do- 
PER? za 20 lat przyjdzie do skutku, tymcza- 
em niech się debata i dyskusya publiczna 
prowadzi w kołach naukowych. 
Were kto wie, czy nie będzie na dziś 
się ) pożytecznem bliżej określić stano- 
о mniejszości w ankiecie. Mniejszość ta, 
deda, z bardzo poważnych osobistości 
czyła się za gruntowną rewizyą i po- 
о dzisiejszych. 
że = daruje p. Prezydent Rady szkolnej, 
ій нів Poruszę jego powiedzenie, w któ- 
nić. te і. lejś poprawie planów nie a піс się 
ЗаСгу, powiada bowiem, że dziś wy- 
я mia instrukcyę i plany, których 
зе gy zecież zmieniać nie można. Tak 
Ж AA б finister wydał plany i instrukcye 
RE Ą iemców. Czy może dla nas ma wj- 
s; dee my czekali długo za rządów innych 
aa tw, lecz nadaremnie. Niebezpiecznem 
og0ie jest stanowisko p. Prezydenta, który 
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uspokaja nas, że nie potrzeba nie robić, 
a odmienne zdanie zwalcza przy pomocy 
wypaczenia myśli, albo przy pomocy zarzutn, 
że zapęd oratorski mowcy ten lub ów zarzut 
nieświadomie wytworzył. 

Ja, aby tych zapędów oratorskich nie 
czynić, nawet w wyobraźni p. Prezydenta, 
w domu sobie mowę napisałem, jest ona do- 
słownie w stenogramie, żadnej poprawki tam 
nie uczyniłem, jest w każdym razie auten- 
tycznym dokumentem, tam jest powiedziane : 
że ріаа naukowy obowiązuje nas od 50. lat, 
niewątpliwie zawiera wielkie zalety, jednak 
jest za obszerny, a tem samem niewykonalny 
i stąd z samego jego początku powstały 
skargi i zażalenia. Nie krytykowałem tego 
planu, nie mówiłem, że zmienić go należy 
dlatego że 50 lat istnieje; że jest stary, po- 
wiedziałem tylko, że poprawki w nim poczy- 
nione popsuły całość, że taka łatanina planu 
pierwotnego, kto wie, czy nie pogorszyła go. 

Ale gdyby nawet był ten plan dobry 
dla Dolnej Austryi może być doskonały, na- 
szym stosunkom pomimo to nie odpowiada. 

Rada szkolna wraz z szanownym p. 
Prezydentem daruje mi, gdy przytoczę twier- 
dzenie, że wszyscy poważni filologowie i pe- 
dagogowie zgadzają się w tem, że w polskich 
lub ruskich szkołach planów niemieckich ду- 
wcem wprowadzać nie można. Proszę tylko 
przejrzeć literaturę, nie chcę powoływać się 
na uwagi dziennikarskie, tylko zwrócę uwagę 
na naszych pedagogów i ich dzieła, które 
bardzo wysoko cenić trzeba. Oni wszyscy 
powładają, że ten plan dla Niemców trzeba 
przystosować do naszych właściwości, które 
język polski przynosi choćby tylko dlatego, 
że język niemiecki przybywa w naszych szko- 
łach jako ciężar, dotkliwie oddziaływający 
na przeciążenie młodzieży. Otóż zdaje „ni 
się, że to jest jakieś dziwne, na Opatrzność 
Boską  spuszczające się „stanowisko „Rady 
szkolnej krajowej, gdy twierdzi, że nic nie 
trzeba już dalej robić, bo niemiecki ten plan 
jest doskonały nietylko dla Dolnej Austryi, 
ale i dla nas. Pomimo tego optymistycznego 
patrzenia na plany dzisiejsze: sądzę, iż 
dobrze byłoby, aby w ankiecie dalej 
toczyły się rozprawy, aby dalej wen- 
tyłowano rzecz w pismach, czyto facho- 
wych, czy codziennych, a po drugie, niech 
będzie substrat dany i Wydziałowi krajowe- 
mu i Wys. Izbie, na podstawie którego Ва- 
da szkolna przecież przyjdzie do przekona- 
nia, że niemiecki plan żywcem dla naszego 
użytku służyć nie może. 

Proszę więc panów najgoręcej 0 łaska- 
we przyjęcie dodatku, który postawiłem do 
nr. 7. Praca mniejszości ankiety dziś będzie 
aktualną, opracowanie szkoły jednolitej przyda 
się na później, kiedy będziemy zamierzali 
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przystąpić do zreformowania z gruntu szkoły 
średniej. 

Marszałek. Żąda jeszcze kto głosu ? 

P. Rotter. Proszę o głos. 

Marszałek. P. Rotter ma głos. 

P. Rotter. Pragnę tylko gorąco po- 
przeć wniosek p. Soleskiego. Nawet sam p. re- 
ferent pisze na stronicy 9. sprawozdania: 

(czyta). 
- „Można więc powitać działalność an- 
kiety, jako początek dyskusyi bardzo ży- 
wotnej i dla społeczeństwa doniosłej, ale 
należy uważać ją jako wstępną, która do 
przystąpienia do natychmiastowego przeobra- 
żenia istniejącego stanu rzdczy uprawniać 
nie może”. 

Zgoda na to, ale wtedy tem bardziej 
wniosek p. Soleskiego jest słuszny, wniosek, 
który żąda, ażebyśmy przecież mieli substrat 
konkretny do dalszej pracy. 

Ponieważ w dyskusyi ogólnej padł za- 
rzut na mnie dość ciężki, a tyczy się spraw 
ankiety, więc mogę teraz w dyskusyi szcze- 
gółowej na niego odpowiedzieć. 

P. prezydent Rady szkolnej zaznaczając, 
że pierwszy raz Się zdarza, że członek Rady 
szkolnej zabierał głos przeciw niej, choć 
uznał następnie, że  zastrzegłem sobie 
swobodę w tej sprawie — zrobił mi w ten 
sposób pewnego rodzaju pośredni zarzut, 
mojem zdaniem, — zupełnie niesłusznie. 

Drugi zarzut był już konkretniejszy, 
zarzut streszczający się w tem, żem się nie 
ograniczył do polemiki z pisniami Rady 
szkolnej lecz zarazem mówił о wnioskach 
Rady szkolnej, poufnie powziętych i Mini- 
sterstwu przesłanych, które to wnioski nadto 
musiałem streścić niedokładnie. 

Otóż prosiłbym najprzód o wyjaśnienie, 
w jakim kierunku niedokładnie ? 

Następnie zaś muszę zauważyć, że 
w tej sprawie raczej by mi się należała ze 
strony p. prezydenta Rady szkolnej wdzię- 
czność, gdyż okazałem, że w obrębie tego, 
co poprawiać trzeba, Rada szkolna nie cze- 
kała inicyutywy skąd innąd, lecz w kilku 
przynajmniej, bardzo rażących wypadkach, 
sama od siebie wystąpiła z propozycyą ро- 
prawy. 

Że te prorozycye Ministerstwu się nie 
podobały, to oczywiście winą Rady szkolnej 
nie jest 

Że się zaś szerszy ogół dowiedział 
przy dzisiejszej sposobności odemnie, że 
Rada szkolna te rzeczy za potrzebne uważa 
i wnioski w kierunku poprawy uczyniła, to 
zdaje mi się, że za to raczej na uznanie, 
niż na zarzut zasłużyłem. 

Zarzutu przeto niesłusznego nie przyj- 


muję, a co do poufnej pogawędki owej 
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którą mi z tego tytułu dać usiłowano, to 
już jest moja rzecz i odpowiedzialność za to 
sam ponoszę. 

Marszałek. Czy żąda jeszcze kto gło- 
su? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Głos ma p. sprawozdawca, 

Sprawozdawca p. dr. Abraham. Nie 
mogę oświadczyć się w imieniu komisyi, po- 
nieważ nie mam jej uchwały w tej mierze. 
Co się zaś tyczy mnie samego, to zaznaczy- 
łem swoje stanowisko w sprawozdaniu w tym 
duchu, że witam ankietę jako początek dy- 
skusyi, ale ponieważ nie wywołała z tej 
strony, z której była zainicyowaną, nawet 
szerszego literackiego omówienia, z tego po- 
wodu nie sądzę, ażeby teraz zaraz już zwo- 
ływano w tym roku drugą. Byłoby to za- 
wcześnie. Niech sprawa jeszcze się ułoży. 

Marszałek. Przystępujemy do głoso- 
wania. Podam pod głosowanie naprzód wnio- 
sek komisyi, a potem dodatek р. Soleskiego. 
Kto przyjmuje punkt 7, wniosków  komisyi, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Punkt 7. 
jest przyjęty 

Dodatek p. Soleskiego opiewa (czyta): 
„Zarazem poleca się Wydziałowi krajowemu, 
by ponownie zwołał zeszłoroczną ankietę 
szkolną celem szezegółowego opracowania 
wniosku większości i mniejszości ankiety*. 
Kto przyjmuje ten dodatek, zechce rękę pod- 
nieść. (Po obliczeniu). Było głosów 25. Pro- 
szę o próbę przeciwną. (Po obliczeniu). Prze- 
ciw było głosów 42. zatem wniosek upadł. 

(Głos: Niema kompletu.) 

Jeden z posłów zaprotestował, że nie- 
ma kompletu w Izbie. Muszę z ubolewa- 
niem skonstatować, że tak jest i przystąpić 
do zamknięcia posiedzenia. Nad dodatkiem 
р. Soleskiego będziemy musieli głosować 
ponownie. 

P. Romanowicz. W kwestyi formalnej 
proszę o głos bez wniosku. 

Marszałek. P. Romanowicz ma głos. 

Р. Romanowicz. Pozwalam sobie ро- 
stawić kwestyę, którą JE. Marszałek ze swe- 
go stanowiska jako przewodniczący rozstrzy- 
gnie, czy wobec faktu, że nie było kompletu, 
głosowanie prawnie się odbyło, czy nie. 

Marszałek. Już przed chwilą skonsta- 
towałem i dałem odpowiedź przed pytaniem, 
że będzie ponowne głosowanie, oczywiście 
nie nad wszystkimi punktami, tylko nad do- 
datkiem p. Soleskiego. Proszę о odczytanie 


interpelacyj. 
Sekretarz p. Urbański (czyta). 
Interpelacya 
do с. k. Rządu. 


Na posiedzeniu Wys. Sejmu z 22. marca 
1899 r. do l. s. 2182 wniosło grono posłów 


z jednym z członków Rady szkolnej i nagany, następującą interpelacyę do Wys. c.k, Rządu: 
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„Wskutek rozporządzenia Minist. spraw 
wewnętrznych roln. i handlu z 15. maja 1893 
Dz. u. p. Мт. 83, którem uregulowany został 
wywóz świń z Galicyi i Bukowiny do innych 
krajów, które weszło w wykonanie 1. czerwa 
1898 r. rozpoczęły swą działalność „zakłady 
obserwacyjne dla nierogacizny*, które w tym 
celu z incyatywy Wys. є. k. Rządu kosztem 
gmin Biały i Krakowa w tychże gminach wy- 
budowane zostały. Gdy powyższe rozporzą- 
dzenie we dwa lata później rozporządzeniem 
Ministerstwa spraw wewnętrznych, spraw roln. 
і handlu z 12. lipca 1895 Dz. u. p. Nr. 98, 
z dniem 31. lipca 1895 uchylone zostało, a 
w ślad zatem przestały także funkcyonować 
wyżej wspomniane zakłady obserwacyjne dla 
hierogacizny w Biały i Krakowie, intereso- 
wane gminy, które skutkiem tych zarządzeń 
Wys. с. k. Rządu poniosły bardzo znaczną, 
bo dla każdej z nich do 400.000 zł. docho- 
dzącą szkodę, domagały się u Wys. c. k. 
Rządu kilkakrotnie słasznego i należącego im 
się odszkodowania. 

. „Ponieważ wszelkie prośby i przedsta- 
wienia obu gmin, mimo przyznanej słuszności 
ich żądania dotąd nie odniosły pożądanego 
skutku, przeto zapytują podpisani e. k. Rząd. 

Czy i w jakiej formie Wys. с. k. Rząd 
zamierza dać gminom Biały i Krakowa wy- 
nagrodzenie szkody, jaką poniosły wskutek 
wybudowania zakładów obserwacyjnych dła 
nierogacizny obecnie zamkniętej ? 

Gdy interpelanci na to swoje zapytanie 
dotąd odpowiedzi nie otrzymali a zagrożne 
przez zamknięcie wspomnianych wyżej zakła- 
dów obserwacyjnych Ша nierogacizny — inte- 
resa obu gmin Krakowa i Biały, jakoteż ich 
smutna w znacznej części przez wybudowanie 
1 urządzenie tych zakładów spowodowana ву- 
tuacya finansowa, dłuższe zwlekanie z wdro- 
Żeniem kroków sądowych о dochodzenie słu- 
sznych praw swoich czyni niemożliwem, przeto 
ponawiając zeszłoroczną interpalacyę proszą 
podpisani Wys. c. k. Влади о stanowczą w tej 
mierze 1 rychłą oopowiedź.* 

Lwów, 30. kwietnia 1900. 


Interpelanci : 
Rotter i Binder. 


oękowski, Romanowicz, Goldman, Michalski, 

lemensiewicz, Górski, Zoll, Wodzicki, A. Po- 

tocki, Dąmbski, Rapaport, Hupka, Jabłoński, 
A. Skrzyński, Paszkowski, Kostheim. 


Interpelacya 
Do Jaśnie Wielmożnego Pana komisarza rzą- 
dowego. 

Już od czterech miesi kniętych 
| J sięcy zamkniętyc 
URE kiika gmin w powiecie Pilznieńskim, ja- 

oto : Machowa, Czarna i inne, z powodu 
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niby zarazy pyskowej. Tymczasem już dawno 
ani w tych miejscowościach, ani w najbliższej 
okolicy nie ma zarazy. 

Przeto podpisani zapytują c. k. Rząd, 
jak długo będą jeszcze te gminy w ten sposób 
udręczone ? 

Lwów, dnia 26. kwietnia 1900. 
Interpelant: 
Warzecha. 


Krempa, Milan, Wójcik, Kramarczyk, Data, 

Stojałowski, Żardecki, Ostapczuk, Niebyłowiec, 

Bernadzikowski, Szwed, Styła, Winniczuk, 
Nowakowski, Kulczycki. 


Interpelacya 
do Wysokiego Wydziału krajowego. 


Na regulacyę Nowego Brnia w powiecie 
dąbrowskim, złożyły strony konkurujące kwoty 
kolosalne w tej błogiej nadziei, że przez tę 
regulacyę zabezpieczą swoje grunta od сого- 
cznych załewów. 

I rzeczywiście, tam gdzie regulacyę prze- 
prowadzono w sposób racyonalny, regulacya 
ta oddaje nie małe pożytki ludności; ale tu, 
gdzie roboty wadliwie wypadły, stan jest.gorszy 
niż przed regulacyą. 

I tak n. p. gmina Radwan, Brzezówka, 
Żabinie, Suchy grunt, Małec itp. są corocznie 
narażone na wylewy tem dotkliwsze, że n. p. 
w Radwanie wał jest dotąd niezamknięty, 
о со ludność tamtejsza bezskutecznie choć 
słusznie się domaga. 

W obec powyższego przedstawienia rze- 
czy podpisani zapytują Wysoki Wydział 
krajowy. 
1) Co jest powodem, że dotąd wał w Ra- 
dwanie jest niedokończony ? 

2) Czy Wydział krajowy gotów jest za- 
jąć się energicznie doprowadzeniem do skutku 
w czasie jak najkrótszym robót, objętych ustawą 
o regulacyi Nowego Brnia, a przedewszyskiem 
zamknięciem wału w Radwanie 7 

Interpelant: 
Bojko. 
Warzecha, Nowakowski,  Ostapczuk, Oku- 
niewski, Potoczek, Średniawski,  Niebyłowiec, 
Szwed, Krempa, Milan, Styła, Wójcik, Berna- 
dzikowski, Żardecki, Data. 


Iuterpelacya 
do Wysokiego c. k. Rządu. 

Zważywszy, że według ugody węgier- 
skiej, zwierzęta węgierskie mają zupełnie wol- 
ny handel w naszych krajach a na odwrót 
nasze zwierzęta też mają wolny handel na 

Węgrzech, jeżeli tylko przyjdą zdrowe. 
Tymczasem w naszem państwie galicyj- 
skie zwierzęta, zwłaszcza świnie tego nie ma- 

92 
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іа, bo nie wolno wywozić świń na chów ani 
na targi do innych krajów austryackich. 
Podpisani zapytują Wysoki c, k. Rząd, 
dlaczego c. k. Rząd nasz w obec takiego bez- 
prawia nic nie broni? 
Inierpelujący 
Warzecha. 
Milan, Kramarczyk, Średniawski, Okuniewski. 
Żardecki, Wójcik, Krempa, Szwed, Data, 
Bojko, Stojałowski, Styła, Niebyłowiec, Ber- 
nadzikowski, Ostupczuk Potoczek. 


Interpelacya. 


Do Jaśnie Wielmożnego Pana c. k. Komisarza 
Rządowego. 


Notorycznie znany brak dostatecznej 
ilości wagonów na c. k. kolejach państwo- 
wych w Galicyi daje się najdotkliwiej odczu- 
wać rolnikom, których gospodarstwa w obee 
rzadkiej sieci kolejowej prawie z reguły da- 
lekie oddzielają przestrzenie od stacyi kole- 
jowych. Odległość ta utrudnia znacznie kon- 
takt ze zawiadowstwem stacyi kolejowej, pod- 
czas gdy przepisy kolejowe o nadawaniu to- 
warów i odbieraniu ich przez kolej, zamawianiu 
i dostawianiu wagonów wymagają bezustanne- 
69, пф nad możliwością nadania prze- 
syłki. 

Po myśli $. 55 regulaminu ruchu obo- 
wiązany jest zarząd kolejowy przyjąć to- 
war do transpoitu, o ile wysyłka natych- 
miast może nastąpić lub jeżeli w magazynie 
kolejowym dostateczne jest miejsce na złoże- 
nie towaru. Kolej rozróżnia dwa rodzaje to- 
warów, te które sama kolej do wagonu ładu- 
je i te, które strona ma załadować. 


Towary pierwszej kategoryi wystarcza 
dowieść na stacyę w godzinach urzędowych. 
Zarząd stacyi jednak w braku wagonów nie 
mogąc uskutecznić natychmiastowej wysyłki 
i mając zapełniony magazyn towarowy, nie 
przyjmuje transportu a nadawca zmuszony 
jest napowrót odwozić swój towar i znowu w 
podobny sposób aż do skutku tentować na- 
dania swego towaru. Do kategoryi przesyłek 
o których mowa, a które kolej sama ładuje, 
należą między innemi przesyłki zboża i spi- 
rytusu w beczkach. Są to artykuły, które ja- 
ko produkta rolnicze rolnik prawie wyłącznie 
do transportu nadaje. 

Dla drugiej kategoryi towarów, które 
strona ma do wagonu naładować, jak siano, 
drzewo, bydło i t. d. obowiązany jest wysy- 
łający zamówić wagon na dzień z góry ozna- 
czony. Po myśli $. 56 regulaminu ruchu Za- 
rząd kolejowy może Żądać kaucyi na zamó- 
'wiony wagon. 


14. Posiedzenie z dnia 30. kwietnia 1900. 


towarowej część I-sza*. Po myśli tych posta- 
nowień należy na dwa dni przed terminem 
załadowania zamówić wagon i złożyć kaucyę 
w kwocie 3:60 koron. 

Zamówienie zaś tylko wtedy jest ważne 
jeżeli kolej przyjąwszy kaucyę uzna zamó- 
wienie za uskutecznione. Ogólnie jednak wia- 
domem jest, że c. k. Dyrekcya kolei państwo- 
wych zakazuje Żarządom stacyjnym przyjmo- 
wać kaucyę, gdyż dla braku dostatecznej ilości 
wagonów nie mogą  nastarczyć zamówieniom 
i niechcą przez to popaść karze zwrotu po- 
dwójnej kaucyi. Nie przyjmując zaś kaucji, 
Zarząd kolejowy usuwa się zupełnie od zo- 
bowiązania dostawy wagonu ha termin, a 
rolnik, który ra odległość często wielu mil 
dostawił na stacyę wagon siana lub przypę- 
pędził partyę bydła i t. p. musi swą  prze- 
syłkę wycofać, aby znowu próbować szczęścia 
w nadaniu transportu swego na kolej do 
przewozu. 

Jak wyżej wspomiano, regulamin ruchu 
przewiduje, że zarząd kolei może żądać kau- 
cyi przy zamawianiu wagonów, która przypa- 
da na rzecz kolei, jeżeli zamawiający nie za- 
ładuje w terminie wagonów. Regulamin ruchu 
wcale jednak nie postanawia, że tylko wtedy 
można uważać zamówienie wagonu za dokonane 
jeżeli strona złoży kaucyę; jak również nie 
przewiduje, że w razie nie przyjęcia, względnie 
nie żądania kaucji, zarząd kolejowy nie jest 
obowiązany dostarczyć zamówionego wagonu 
na termin. 

Postanowienia zaś powołanego już „do- 
datku II. do taryfy towarowej część I-sza* nor- 
mujący sposób zamówienia wagonów jest tylko 
przepisem administracyjnym, mającym tylko 
na względzie ochronienie Zarządu kolejowego 
od jakiegokolwiek zobowiązania. Zakaz przyj- 
mowania kaucyi jest tego najlepszym dowo- 
dem i zdaje publiczność na łaskę i niełaskę 
zarządów stacyjnych. 

Zauważyć tutaj wypada, że zarząd sta- 
cyi wedle przepisów go obowiązujących przed 
przyjęciem kaucyi na wagony zamówione musi 
się wpierw zwrócić z zapytaniem do przeło- 
żonej Dyrekcyi, czy może przyjąć kaucyę. 
Dyrekcya stosownie do rozporządzalności wa- 
gonów zezwala lub nie na przyjęcie kaucyi. 

Z powyższych wywodów wynika jasno, 
na jakie trudności natrafia się przy nadawa- 
niu transportów i wiele zabiegów potrzeba, 
nim rolnik mieszkający częstokroć o wiele 
mil od stacyi, zdoła swój produkt nadać do 
transportu kolejowego. Pomijając stratę czasu 
i szkody wynikłe z odbierania towaru do 
stacyi dostawionego, na szczególne straty jest 
z powyższych powodów narażony rolnik nie 


. | Bliższe postanowienia o sposobie zama- | mogąc dotrzymać umówionego z kupcem ter- 
wiania wagonów na kolejach austryackich i|minu dostawy. Dla przykładu przytaczamy 


węgierskich zawiera 


„Dodatek II. do taryfy | następujące fakta: 


14. Posiedzenie z dnia 30. kwietnia 1900. 


W ostatnim tygodniu miesiąca marca 
1900 r. zwrócono jednemu z rolników ze 
stacyi Wybranówka transport siana przezna- 
czonego dla wojskowości do Krakowa, wsku- 
tek niedostarczenia lory zamówionej przed 
tygodniem, dnia 30. marca b. r. spotkał tego 
samego rolnika podobny zawód z transportem 
200 metr. centnarów pszenicy, a 31. marca 
b. r. z dostawą dwóch wagonów spirytusu. 

Podpisani zapytują przeto, czy Wysoki 
Rząd skłonnym jest wglądnąć w sprawę do- 
starczania wagonów na с. Кк. kolejach pań- 
stwowych, zamawianych przez strony intere- 
sowane i przez odpowiedne zmodyfikowanie 
obecnie obowiązujących drakonicznych prze- 
pisów administracyjnych ułatwić i umożliwić 
korzystanie publiczności z dogodności kolei 
żelaznych, jak również czy Wysoki Rząd 
skłonnym jest ewentualnym nadużyciom wy- 
darzającym się przy dostawie wagonów tamę 
położyć przez jasne przepisy oficyalne z po- 
minięciem zarządzeń administracyjnych, nie- 
znanych szerszej publiczności a narażających 
na straty. 

Lwów, dnia 30. marca 1900. 


Interpelant 
Mikołaj Torosiewicz 
Witold Niezabitowski, Stanisław Białoskór- 
ski, Urbański, Borkowski, Cieński, Theodoro- 
wicz, Klemens Dzieduszycki, Tyszkowski, Bie- 
lański, Sozański, Krzysztofowicz, Vivien, Osu- 
chowski, W. Czajkowski, Szeptycki, Horody- 
ski, Puzyna. 


Sekretarz p. Andrzej hr. 
(czyta). 


Potocki 


Interpelacya 
do Pana Komisarza rządowego. 


„Zarząd kolei państwowych toleruje na 
stacyi kolei w Kołomyi stosunki wrecz nie 
możliwe. 

„ W mieście tem liczącem 35.000 mie- 
szkańców istnieje do tej pory dworzec wybu- 
dowany przed 35 latami obliczony na ów 
czesne potrzeby, kiedy tylko jeden tor kole- 
jowy Kołomyję przecinał. 

. Obeenie rozchodzą się tory kolejowe 
w pięciu kierunkach a ruch pasażerski i to- 
rowy wzmógł się co najmniej  dziesięcio- 
krotnie. 
. . Ilość podróżujących na stacyi kołomyj- 
skiej wynosi przeciętnie do 12.000 osób mie- 
sięcznie czyli, że dziennie przybywa na dwo- 
rzec 400 osób podróżujących nie licząc to- 
warzyszącej publiczności i przejezdnych, któ- 
rzy chcą posilić się w  restauracyi sta- 
cyjnej. 
че Ро niektórych pociągów osobliwie krzy- 
żujących się w Kołomyi przybywa przeszło 
100 osób a nierzadko do 200 osób. 
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Na pomieszczenie tych wszystkich ludzi 
istnieją trzy ubikacye po 5"/, metra sze- 
rokie. 

Ponieważ nie ma osobnej sali restau- 
racyjnej, przeto w poczekalni klasy trzeciej 
poza niezbędnem miejscem na trafikę, stół 
i ladę restauratora pozostaje dla publiczno- 
ści wolny pas 8 metrów długi. 

W poczekalni II. klasy stoi bufet re- 
stąuratora w framudze a w wolnej pięć me- 
trów długiej części pokoju mieści się stół 
na 12 osób. 

Dla publiczności zostaje tylko miejsce 
między stołem a ścianami. 

Poczekalnię I. klasy tworzy 3/, metra 
długa komora bez okna, bo szklane drzwi 
służą zarazem jako okno. 


Z braku miejsca w poczekalniach pu- 
bliczność musi oczekiwać nadejścia pociągów 
na peronie a pasażerowie 3. klasy bardzo 
często w przedsionku na podłodze. 

Oprócz tych braków tolerowane jest 
jeszcze inne urządzenie zagrażające w wy- 
sokim stopniu bezpieczeństwu publicznemu. 

Tuż obok dworca kołomyjskiego prze- 
cinają tory kolejowe jedyny gościniec rządo- 
wy, prowadzący z Bukowiny przez Kuty 
i Kosów a z Węgier przez Delatyn, dalej na 
wschód ku granicy rosyjkiej. 

Ruch kołowy i pieszy jest na tym go- 
ścińcu nadzwyczajnie ożywiony, gdyż służy 
on do transportu produktów z całego niemal 
Pokucia. 

Dawniej znajdowały się zwrotnice ko- 
lejowe pomiędzy tym gościńcem, a dworcem 
kolejowym. 

W ostatnich latach z powodu zwiększo- 
nego ruchu na kolei poprzenosiłą kolej 
zwrotnice po za gościniec taki że obenie gości- 
niec prowadzi faktycznie przez | огубогушт 
stacyi. 

Już obecnie przechodzi przez stacyę 
Kołemyja przeszło 30 pociągów osobowych, 
ciężarowych i maszyn. 

A ponieważ wedle przepisów  kolejo- 
wych na dziesięć minut przed nadejściem 
każdego pociągu lub maszyny, rampa musi 
być zamykaną, zatem zliczając czas do 
przyjścia każdego pociągu już z tej przy- 
czyny przez blizko 6 godzin na dzień rampa 
jest zamkniętą, a ruch na gościńcu tamowany. 

Ponieważ jednak ruch kolejowy na 
stacyi nie ogranicza się na puszczaniu po- 
ciągów, lecz większą część manipulacyi sta- 
nowią czynności ładowania i wyładowania 
wozów, tudzież tworzenie pociągów towaro- 
wych, czyli tak zwane szybowanie, to też 
często osobliwie w dnie targowe, albo pod- 
czas przemarszu załogi wojskowej i przeja- 
zdu bryk ciężarowych, bywa gościniec przez 
prawie dłuższy czas jak 6 godzin normal- 
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nych wskutek zamykania rampy formalnie 
zatarasowany po obydwu stronach rampy 
i nieraz trzeba po pół godziny wyczekiwać 
zanim można przedostać się w dalsza drogę. 
Wogćle chyba łaska opatrzności czuwała do- 
tychczas, że nie było wypadku śmierci lub |* 
kalectwa z winy kolei, jakkołwiek drobne 
szkody są na porządku dziennym. 


Pod naporem tych faktycznych stosun- 
ków, tudzież w skutek ustawicznych nalegań 
stron interesowanych а w szczególności  те- 
prezentacyi powiatu i miasta uznały władze 
kolejowe potrzebę rozszerzenia dworca i bu- 
dowy przejazdu górą ponad tory kolejowe 
w miejscu teraźniejszej rampy. 

Tymczasem pomimo, że jeszcze w roku 
1898 odnośne władze zapewniały o wygotowaniu 
planów rozszerzenia dworcaa w roku 1899 0 wy- 
gotowaniu planów na przejazd w miejscu ram- 
ру, pomimo że Wydział krajowy, jako konce- 
syonaryusz kolei lokalnej Delatyn-Kołomyja- 
Stefanówka wypłacił zarządowi kolei państw. 
na ten cel 200.000 koron skończyło się na 
tem, że kolej państw. ograniczyła się na 
wybudowaniu rowu odprowadzającego wodę 
opadową ze stacyi kosztem 20.000 koron, 
zaś sprawę rozszerzania dworca i budowy 
przejazdu w miejsce rampy odwleką  zasła- 
niając się rzekomym brakiem funduszów. 

Zważywszy, że podobne stosunki, nie 
mogą być dłużej cierpiane, gdyż zagrażają 
życiu i mieniu ludności zapytują podpisani: 

1) Czy Wysoki Rząd z uwagi na swój 
obowiązek czuwania nad bezpieczeństwem zdro- 
wia i życia obywateli państwa, nad bezpieczeń- 
stwem і swobodą ruchu, tudzież nad porządkiem | $ 
publicznym, niemniej z uwagi na swój obo- 
wiązek nadzoru nad zakładami kolejowymi 
i nad ich urządzeniem, zamierza spowodo- 
wać administracyę kolei państwowej do naj- 
rychlejszego rozszerzenia dworca w Kołomyi, 
tudzież budowy podjazdu na rządowym go 
ścińcu przez tory kolejowe tej stacyi prze- 
ciętym. 

2) Jakich środków zamierza użyć c. k. 
Rząd, aby roboty owe przez с. k. admini- 
stracyę kolei państw. za potrzebne już uznane 
jak najrychlej zostały wykonane. 

Interpelant 
Witosławski. 


Teodorowicz, Cieński, Okuniewski, Borko- 
wski, Sękowski, Małachowski, Krzysztofuwicz, 
Sala, Barwiński, Goldman, Romanowicz, Mi- 
chalski, Soleski, Wiśniewski, Dr. Bernadzi- 
kowski, Bojko, Dr. Olpiński, Jahl, Średnia- 
wski, Ochrymowicz, Fruchtman Karol, Dzie- 
duszycki, E. Michałowski, Bednarski, Т. Ме- 
runowicz, Kulczycki, Słotwiński. Dworski, 
Abrahamowicz, Pilat. 


14. Posiedzenie z dnia 30. kwietnia 1900. 


Interpelacya 
do pana komisarza rządowego. 


Rozpoczyna się właśnie przed ławą 

przysięgłych w Krakowie skandaliczny pro- 
ces z powodu defraudacyi w Wielickiej ka- 
sie oszczędności. Roztrwoniono i rozkradzio- 
no krajowe fundusze przez powiat zagwaran- 
towane a działo się to niestety za prezeso- 
stwa i dyrektorstwa p. Karoła Czecza, który 
sam poczuł się winnym w tej katastrofie fi- 
nansowej, skoro przez dzienniki przyjazne a 
potem w Radzie państwa przez usta Eks. p 
Bilińskiego 2000.00 zł. na pokrycie strat o- 
fiarował. 

Wkrótce opatrzywszy się lepiej, zdekla- 
rował tylko bezprocentową pożyczkę 100.000 
zł. na czas najwyżej lat 15, co w najlepszym 
wypadku reprezentuje wartość zaledwo 50.000 
zł. gotówką złożonych. 

Jakkolwiek to odszkodowanie w małej 
cząstce tylko zdoła powetować powiatowi do- 
znane straty, jest jednak ważnem przyzna- 
niem się do zawinienia co najmniej przez 
brak dozoru, a może i niedołęstwo. 


Wszełako pisma peryodyczne (Mieszcza- 
nin) z naciskiem kilkakrotnie zaznaczały, że 
p. Karol Czecz także i czynnie do roz- 
trwonienia funduszów kasy się przyczynił mia- 
nowicie przez zeznanie imieniem kasy aktu 
cesyi, którym taż kasa nabywała od Pinkasa 
Blatta sumy nieściągalne za wysoką gotówkę, 
skutkiem czego powiatowa kasa oszczędności 
w Wieliczce poniosła szkodę trzydzieści kil- 
ka tysięcy zł. wynoszącą. 

Z tego tytułu powinna pow. kasa ro- 
ścić pretensyę do p. Czecza o odszkodowanie 
i skargę przeciw niemu wytoczyć; co jednak 
dotąd się nie stało z tego powodu, bo p. К. 
Czecz stoi dotąd na czele tej instytucyi. A 
już w dn. 23. czerwca br. upłynie 3 lata od 
chwili osławionej, a wyżej wspomnianej. ce- 
syi, potem wskutek przedawnienia wszelkie 
pretensye kasy do p. Czecza upaść muszą. 

Pomimo, że ten fakt do powszechnej 
podano wiadomości p. Czecz wcale go nie spro- 
stował, uznał zatem jego prawdziwość — a 
przecież z posady prezesa kasy nie ustąpił, 
co już przecież nakazywała. najprostsza uczci- 
WOŚĆ. 

Wobec tego, że rozchodzi się w tym 
wypadku o grosz publiczny i że powiatowa 
kasa oszczędności pozostaje pod kontrolą kra- 
ju, że lokowane są w niej fundusze gminne, 
sierocińskie i rządowe, wohec tego, że powiat 
cały swym majątkiem gwarantuje wkładki i 
w razie deficytu może być skazanym na po- 
noszenie dotkliwych dodatków do podatków, 
co biedną ludność powiatu i tak już tłumnie 
emigrującą do rozpaczy przywieśc zdoła, wo- 
bec tego, że dziwne obstawanie na posadzie 
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a jednak od tylu lat sprawa ta tak ważna, 
godna załatwienia doczekać się nie może. 

Wszelkie zabiegi członków gminy So- 
рома na nic się zdają, со przez takie pro- 
wadzenie rzeczy tracą ufność tak do władzy 
autonomicznej jak i politycznej, której prze- 
cież obowiązkiem jest czuwać nad dobrem 
ogółu podniesieniem materyalnem obywateli, 
trudniących się gospodarstwem agrarnem. 

Wobec tego zapytujemy Wydział kra- 
jowy, czy mu jest wiadomem o niniejszym 
przytoczonym fakcie i kiedy przystąpi do 
z przed 10-ciu laty rozpoczętej w guinie 
Sobowie kanalizacyi, z braku której topi się 
rok rocznie 200 mergów gruntów chłopskich 
i czy nie należałoby tamże rozpocząć robotę 
z wiosną jeszcze roku bieżącego, ażeby lu- 
dności dać zarobek a tem wstrzymać go od 
tłumowej emigracyi do Prus i Ameryki 
w tymże powiecie. 

Lwów 30. kwietnia 1900. 

Шіегреїціабу. 
Krempa Franciszek. 


Bojko, Ostapczuk, Wójcik, Średniawski, Mi- 

łan, Okuniewski, Styła, Potoczek, Szwed, 

Warzecha, Data. Dr. Bernadzikowski, Nieby- 
łowiec, Karatnicki. 


marszałka powiatu, pomimo wyraźnego skom- 
promitowania podkopuje moralność publiczną 
i w ludności szerzy to jątrzące przekonanie 
że osobom zamożnym і na świeczniku stoją- 
cym wszystko uchodzi bezkarnie, a tylko nę- 
dzarz i człowiek niższego stanu srogo poku- 
tować musi za nieznaczne nawet przekro- 
CAO» я 
odpisani zapytują ck. Rząd, dlaczego 
dotąd p. Karcl Czecz z posady wre | 
dy powiatowej, a tem samem prezesa kasy 0- 
szczędności nie został usunięty ? 
. | Czy uczynić to zechce lub czem uspra- 
wi tę dziwną w tym wypadku pobłażliwość ? 
Zarazem zapytują podpisani c. k. Rząd, 
czy poczyni kroki wspólnie z Wydziałem kra- 
Jowym, aby wspomnianą wyżej pretensyę ka- 
зу powiatowej w Wieliczce przed upływem 
terminu przedawnienia w drodze prawnej za- 
bezpieczyć ? 
Lwów, dnia 27. kwietnia 1900. 


Interpelant 
Bojko. 
Krempa, Milan, Warzecha, Stoj i 
; A З jałowski, Sty- 
ła, Data, Potoczek, Okuniewski, Szwed, Bez 
nadzikowski, Nowakowski. Kulczycki, Osta- 
реак, Hamorak. 


Interpelacya 
posła Krempy i towarzyszy do Jaśnie Wiel- 
rożnego Pana komisarza rządowego, w spra- 
wie nadużyć Starostwa Kolbuszowskiego. 


Pomiędzy innymi faktami w których 
znaleźć można godne uwagi nadużycia Sta- 
rosty kołbuszowskiego wraz z jego szefem 
starostwa sekretarzem p. Słoneckim, zasłu- 
guje na podniesienie i tego, że w tym po- 
wiecie znęcanie się nad ludem biednym wie- 
śniaczym i postępowanie inkwizyjne jest na 
porządku dziennym, a to fakt: 

Adam Kozłowiecki posiada w powiecie 
kołbuszowskim lasy jego własne. 

W tych laszch natrafić się może jak 
i w innych do większych właścicieli nale- 
żących, że biedacy w pobliżu miszkający, 
gałązki, ściółkę, na plecach znosić zwykli, 
ażeby wśród zimna ogrzać się mogli. 

Wprawdzie nie jest to dozwolonem, bo 
nadzór lasowy strzeże tak bacznie, by nę- 
dzarz gałązki do domu nie zaniósł, ale zda- 
rzają się wypadki dokonywane z nędzy i bra- 
ku grosza na zakupienie drzewa i tego da- 
A wniej litościwi panowie nie zabraniali. 

Nadmienić trzeba, że włościanie wzmian- A jednak tak nie jest, bo w lasach 
kowani zapłacili konkurencyę przypadającą | Kozłowieckiego, któremu do pilnowania po- 
z боріу Wami przy rzece Trześniowskiej, kilka |maga wysełany na miejsce sekretarz Sło- 
razy wnOSili prośby do Wydziału krajowego | neckiego. і 
ż do ck. Namiestnictwa, — nadto w ck. Sta- Starosta kolbuszowski, ażeby tem sil- 
ostwie tarnobrzeskiem składano protokoły ;|niej wystąpił z egzekucyą za zgniłe gałązki, 


Interpelacya 


posła Krempy i tow. w sprawie zaniechani 
ia 
regulacyi dopływu 2 rzeką Trześniówka w 
gminie Sobów powiatu "Tarnobrzeskiego połą- 
czyć się mającego, do Wydziału krajowego. 


Przed 10-ciu laty miała być bud 
10 owana 
sa Trześniówka i wały ка ой w Sobo- 
- « przyznany przez komisyę wykonać si 
mający kanał, który przez me na x 
zwanym Jasieniu, Wielowiejskie, Trześniow- 


mą de rzeki Trześniówka wpadać  ромі- 


Kanał ten projektowan 

: у wypada przez 
siny br. Zdzisława Tamowskiecu,. z którego 
й у Są stawiane przeszkody, a dlatego to, 
19 może dojść do skutku — przez co na- 
tot zostają gospodarze gminy Sobowa 
zj s a 200 morgowym gruntu, od wielu 

apianego wodą na ogromne szkody. 
obi Sc AŚ jakie szkody gospodarze 
sze У Tok rocznie ponoszą, wystarczy ро- 
OSZacowaną szkodę tylko z r. 1899 


przez  zaprzysi - 
900 złr. w. a. egłych taksatorów na kwotę 


. 


678 


sekretarz Słonecki kilka razy do roku zjeżdża 
do miasteczka Majdanu i tam bezwzględnie 


nie tylko za odszkodowanie lasu, ale i koszta 
komisyjne przenoszące trzykrotną wartość 
wrzekomo wyrządzonej szkody, nielitościwie 
ściąga, jak to z wierzytelnego odpisu діа 
gminy Komorowa przytoczyć należy : 

Michał Siwiec za odszkodowanie lasu 
15 et. koszta komisyjne 50 сі. 


Michał Dziuba 1 dzień aresztu odszkod. 
łasu 15 ct. koszta komisyjne 50 ct. 

Józef Szymczuk 2 d. aresztu odszkod. 
lasu 45 сб. koszta kom. 50 ct. 


Andrzej Skrzypcak 3 d. aresztu odszk. 
lasu 20 ct., koszta kom. 50 сі. 

Michał Zielek 3 d. aresztu odszkod. 
1 zł. koszta kom. 50 et. 

żona Jana Rembicza 3 dn. aresztu 
odszkodowanie lasu 25 ct., koszta komisyjne 
50 ct. 

Wociech Koziorowski 3 dni aresztu 
odszkodowanie lasu 1 zł. 50 ct., koszta kom. 
50 ct. 

Błażej Kobyza odszkodowanie lasu 15 
ct., koszta kom. 50 ct. 


Anna Kobyza 1 dzień aresztu od- 
szkedowanie lasu 15 ct., koszta komisyjne 
50 ct. 


Agnieszka Morot 1 dzień aresztu od- 
szkodowanie lasu 15 ct., koszta komisyjne 
50 ct. 

Marya Myceh 1 dzień aresztu odszko- 
dowanie lasu 15 ct., koszta komisyjne 50 ct. 

Józef Stefanowicz 3 dni aresztu od- 
szkodowanie lasu 15 ct., koszta komisyjne 
50 et. 

Wojciech Koziorowski 2 dni aresztu 
odszkodowanie lasu 20 сб., koszta komisyjne 
BO ct. 

Marya Witaś 2 dni aresztu odszko- 
dowanie lasu 75 ct., koszta kom. 50 ct. 


Józef Marud 1 dzień aresztu odszko- 
dowanie lasu 15 ct., koszta kom. 50 ct. 


Marya Garncarczyk 2 dni aresztu od 
szkodowanie lasu 1 zł., koszta komisyjne 
50 ct. 

Katarzyna Witaś 2 dni aresztu od- 
szkodowanie lasu 75 et. koszta komisyjne 
50 ct. ' 

Franciszek Rembisz 1 dzień aresztu 
odszkodowanie łasu 15 ct. koszta komisyjne 
50 ct. 

Józef Szymczyk 3 dni eresztu od- 
szkodowanie lasu 15 ct. koszta komisyjne 
50 сі. 

Z powyższego zestawienia zapłacili tacy 
żebracy p. Kozłowskiemu za zgniłe i bez- 
wartościowe gałązki 8 zł. 5. ct. kosztów ko- 
misyjnych 10 zł. i odsiedzieli 39 dni a- 
resztu. 
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Zauważyć należy, że Wojciech Kozio- 
rowski z Komarowa nie posiadający żadnego 
majątku, kaleka porażony a jako taki nie 
mógł iść na gałązki został na wspomnianą 
powyżej karę zasądzony. 

Nie dość na tem. 

Tenże sekretarz Śłonecki wykónuje 
urzędowanie w gminie Majdan, wydaje tam 
wyroki pozaoczne, a ktoby się zgłosił пі- 
komu tłumaczyć się nie da, polegając na ze- 
znaniach leśnych, fałszywych, którzy z zemsty 
lub pochlebienia się dworowi zeznają tak, 
jak tego interes dworu wymaga. 

I tak, Tomasza Kornakowskiego pod- 
wójciego, który się tłómaczył, że leśny na- 
zwiskiem Sudoł w karczmie pije, siedzi, lasu 
nie pilnuje i niesprawiedliwie biedaków na 
karę podaje i nad takowymi się znęca, za 
wrzekomą obrazę wspomnianego leśnego, 
Słonecki osadził na 5 dni w więzianiu 
gminem Kornakowskiego w Majdanie. 

Oprócz tego Słonecki, wydał Korna- 
kowskiemu termin do starostwa, tam go na- 
mawiał, ażeby na pieniężną karę się zgodził 
a gdyby tego nie uczynił powiedział mu, że 
go jeszcze osadzi na 3 dni w więzieniu. 

Kornakowski wiedzęc dobrze o wielo- 
władztwie Słoneckiego i jak rekursa i inne 
sprawy w starostwie Kolbuszowskiem załat- 
wione bywają, oczywiście musiał się zgodzić 
na karę pinniężną, którą Słoneckiemu do 
rąk złożył. 

Nadmienić wypada że po karach nało- 
żonych ostatniego pobytu Słoneckiego w Maj- 
danie brzmi: Bartłomiej Gola i Sudoł napę- 
dzali ludzi do karczmy i tam namawiali, aże- 
by się zrzekli prawa polowania na rzecz 
Adama Kozłowskiego, to wszystkie kary bę- 
dą mieli podarowane, a to dlatego, ażeby się 
przekonać jakich sposobów używa się, kar, 
nękań, a z tych gmin cierpi najbardziej gmi- 
na Komorowska nad ludźmi nie umiejącymi 
się bronić, ażeby tylko dogodzić samolubnej 
fantazyi Kozłowieckiego, do czego pomąga 
mu starosta Kolbuszowski. 

Nie inaczej się działo w Brzostowej 
Górce w tym samym powiecie, gdzie zapomo- 
mocą wniesionej pisemnej oferty, 0 której 
licytacyi ani z gminy wspomnianej nikt nie 
wiedział, że prawo polowania za wiedzą Sta- 
rostwa za 35 Й. które dałyby o wiele wyż- 
szą sumę, p. Kozłowiecki wykorzystał. 

Zważywszy, źe podobne postępowanie 
tak w sprawie polowania w gminie Brzosto- 
wej Górze, jak i znęcanie się egzekutywnem, 
ściąganiem kar za nie wyrządzoną szkodę i 
kosztów komisyjnych w potrójny sposób sto- 
sunkowo de szkody od biedaków jest nie na 
miejscu. 

Zapytują podpisani jeszcze Wielmożne- 
go Pana Komisarza rządowego : czy mu wia- 
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domem jest o takim postępowaniu starosty 
Kolbuszowskiego i jego szefa Słoneckiego i 
co zamyśla uczynić, ażeby takie bezprawia, 
jakie podano, nadal nie miały miejsca, wre- 
szcie, czy nie należałoby takowego za nadu- 
życie władzy do odpowiedzialności pociągnąć 
a lud tamtejszy od szykan na jakie narażony 
uwolnić. 
Lwów dnia 30 kwietnia 1900. 
Interpelant 
Franciszek Krempa 
Milan, Wójcik, Szwed, Ostapczuk, Okunie- 
wski, Warzecha, Potoczek, Data, Bojko, Śre- 
dniawski, dr. Bernadzikowski, Styła, Nieby- 
łowiec, Karatpicki. 


Sekretarz p. Karatnicki (czyta): 


" Interpelacyja 
do Komisarja prawytełstwennoho. 


Pidpysani zapytujut, czy i koły rozpy- 
sze с. k. Namistnyctwo wybory dopowniaju- 
czi na posła sojmowoho w Żydacziwskim po- 


witi ? 
U Lwowi dnia 30. Cwitnia 1900. 
Interpelant : 
Dr. Okunewskyj w. r. 
Milab, Dr. Bernadzikowski, Bojko, Wójcik. 
Styła, Krempa, Stojałowski, Kulczyckyj. Ha- 
morak, Dr. Sawczak, Średniawski, Ostapczuk, 
Nowakowskyj, Żardecki, Wynnyczuk. 


TInterpelacyja 
do p. komisarja prawytelstwennoho, jako pra- 
wdaje oś takyj fakt : 


„Dnia 10. Ćwitnia t. r. otrymały Iwan 
Zobkiw, Buniak i Jać Syrotiuk, Wydiłowi 
czytalni „Prośwityć w Kołokołyni,, wizwanie 
с. k. Starostwa w Rohatyni, pidpisane czerez 
sekretarja, Starostwa Ponatowskoho, szezoby 
Jawyły sia do peresłuchania dnia 11. ćwitnia 
8. б Wizwanie to buło polskie i ne podawało 
"krs zadla kotroho majut buty pere- 
at аш, -- prote wizwani Iwan Zobkiw Bu- 
й КІ Jać Syrotiuk zwernuły c. k. Starostwu 
m dlzwania prosiaczy, szczoby jim dano wi- 
ж ruski z podaniem predmetu sprawy. 
et, Starostwo daje nowi wizwania z poda- 
Ne Predmetu, — ałe polski i to pid za- 
da Ju Sprowadżenia żandarmamy. Wizwanie 
o peresłuchania na 18. ćwitniu s. r. doru- 
czeno 16. ćĆwitnia 8. г. toż wizwani wnesły 
rekurs do c. k. Namistnyctwa na ruky sa- 
moho Starosty dnia 18. s: m., jak stwerdżaje 
załuczenyj rewers. Mymo toho c. k. Staro- 
stwo dało nakaz żandarmeryji sprowadyty 
wizwanych па deń 21. ćwitnia s. r. Ery pe- 
resłuchaniu zajawyw 
natowskyj : 
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ustupstwo, szczo dajemo ruski wizwania, bo 


jakby chtiły i chłopam i żydam, to my ne 


wyjszłyby na koneć*. 

Pidpysani zapytujut, czy hadaje Wy- 
sokie Prawytelstwo potiahnuty wynnych do 
otwiczalncsty ? 

U Lwowi dnia 26. ćwitnia 1900. 

Tnterpeluczyj 
Ostapczuk. 
Nowakowskyj, Nebyłowec, Wynnyczuk, Sto- 
iałowskyj, Warzecha, Data, Milan, Wójcik, 
Sredniawki, Bojko, Dr. Bernadzikowski, Styła, 
Okunewskyj, Potoczek. 


Allegat do L. s. 3865/900. 

Rewers. Sym stwerdżaju, 82с20 nyni- 
sznoho dnia otrymawjem pyśmo z Kołokołyna 
pid adresoju: W. c. k. Namistnyctwo u Lwo- 
wi na ruky świtłoji Prezydyji с. k. Starostwa 
w Rohatyni. 

(Stampilia: С. k. Starostwo Rohatyn) 
Rohatyn 18. ćwitnia 1900. 

Szmigielski w. r. 


Interpelacyja 


do p. Komisarya prawytelstwennoho jak wy- 
prawdaje oś takyj fakt. 


W roci 1898 wybrano Radu szkilnu 
miscewu w Kołokołyni, kotra pid prowodom 
swoho predsidatela uchwałyła ruskie urjado- 
wanie suspenduje Rada szkilna  okrużna 
o. Petryckoho z Predsidatelstwa dnia 9. hru- 
dnia 1898; podajuczy za pryczynu „nepra- 
wylne urjadowanie*, pid kotrym treba rozu- 
mity, szezo o Petryckyj uże pysaw po rusky 
i żadaw ruskych pyśm wid włastej. 

Razom z suspenzyjeju nakazała Rada 
szkilna okrużna wybraty na nowo predsidatela. 
Rada szkilna miscewa wybrała na zasidaniu dnia 
18. hrudnia 1898 predsidatelem Iwana Zob- 
kiw Buniaka wsimy hołosamy protyw odnoho. 
Czołowik sej wże buw predsidatelem w po- 
perednij kadencyji. Starosti Bobżyńskomu 
і se пе spodobałaś i nakazuje 0. Petryckomu 
widdaty akta ne nowo wybrauomu predsida- 
tełewy, ałe zastupnykowy, a koły toj zare- 
kurowaw  protiw toho, posyłaje komisarja 
i бо) w neprysutnosty o Petryckoho, pere:.0- 
dyt rewizyju w jeho domi i zabyraje akta 
szkiłni dnia 10. ćwitnia 1899 

Widtak nakazuje p. Bobżyńskyj tretyj 
wybir, wyłuczajuczu odnoho człena z Rady, 
t. 5. Wasyla Ozarkowa bez podania pryczyn ; 
do toho zajawył didycz żyd, szczo Starostwo 
zakazało wybyraty miscewo parocha i Iwana 
Żobkiw Buniaka, а szezo uczytel ne może 
buty predsidatełem, ta Wasyla Ozarkowa usu- 
neno z Rady, otże tym sposobom zistoruowano 
4-0ch człeniw, łyszyw sia łysz wijt i żyd di- 


sekretar Starosta p. Pa- | dycz. Paroch ne jawyw sia na zasidaniu, tak 
„Tiłko świaszczeństwu  robymo | jak formalno ne zaproszeno jeho, a Iwan Zob- 
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Кім Buniak, jawywszy sia, 
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zaprotestowaw | żowtnia 1898 r. dowiroczni zbory do seła Puż- 


protyw ponownomu wyborowy, zajawlujuczy,|nyk, odnak с. Starostwo rozwiazało si zbory 


szczo ne woźme uczasty w tim zasidaniu. Po- 
zistały ot wijt, żyd-didycz i uczytel. Uczytel 
ne hołosuwaw wymowywszy sia, szczo jest 
prowizorycznym, todi wydaw hołos na didycza 
szczoby buw predsidatełem, a didycz na wijta. 
szczoby buw zastupnykom. Protokoł nezakon- 
no prowadyw syn didycza, akademyk, kotryj, 
szczoby pomoczy batkowy do wyboru, wy- 
durjuje w oszukanczyj sposib pidpys Гм. 
Zobkiw Bnniaka, zajawlajuczu tomu, szczo se 
ne protokoł, a zaproszenie na zasidanie. 
Protyw tomu wyborowy buła deputacyja wid 
hromady wże 4 razy w Starostwi i u Na- 
mistnyka, odnak nema żadnoho połahodżenia. 

I teper maje buty „prawylne urjadowa- 
nie, bo za ciłyj czas ne buło ani odnoho 
zasidania; a koły stałoho uczytela Ant. Czu- 
batoho pereneseno „ze względów służbowych* 
szczo znaczyt tomu, szczo ne zaper sia swojeji 
narodnosty, to akta i majetok szkoły widby- 
raw jakyjó wydijnyk-żyd, czy ynszyj dwir- 
skyj posipaka w imeny swoho pana. Tak sa- 
mo jakyjś żydok wprowadżuwaw w urjado- 
wanie i akta widdawaw nowomu uczytełewy 
w imeny swoho p. dżedzica, kotroho Staro- 
stwo perfas et nefas pereforsuwało na pred- 
sidatela w nezakonnyj sposib. 

Lwiw dnia 30. ćwitnia 1900. 

Interpelant . 
Ostapczuk w. r. 
Nowakowskyj, Nebyłowec, Milan, Wynnyczuk, 
Wójcik, Data, Średniawski, Stojałowskyj, Wa- 
rzecha, Bojko, Dr. Bernadzikowski, Styła, 
Potoczek, (0kunewskyj. 


Interpelacyja 
posła Ostapczuka i towarysziw w sprawi za- 
kazuwania zboriw, є. k. Starostwom w Том- 
maczy. 


Wasza Ekscellencyje ! 


Czerez samowolu c. k. Starostwa w Tow- 
maczy, pozbawłene nasełenie towmackoho po- 
wita horożańskych praw, zaporuczenych osnow- 
nymy zakonamy. 

I tak ne pozwalaje c. k. Starostwo wid- 
buwaty zboriw, chot* ne maje do seho naj- 
menszoji dijsnoji pryczyny, łysz wykruczujeś 
use jakymyś wydumkamy i pereszkodamy. 
Pro se Świdczat Ślidujuczi fakty: 

1) Wicze, skłykane na 14. czerwnia 
1897 r. do seła Bortnyk, zaboronyło с. k. 
Starostwo, bucim to czerez te, szczo budynok 
рим ne widpowidnyj; — dodaty treba, -szczo 
toj budynok buw zowsim nowyj i stojit ciłyj 
do nyni. 

2) W 1898 roci założyły meszkańci tow- 
mackoho powitu polityczne towarystwo „Na- 
rodnyj Postup*, kotroho wydił skłykał na 26. 


bez najmenszoji pryczyny. 

3) Wydił towarystwa „Narodnyj Postup* 
skłykaw na 11. marta 1899 r. wicze do seła 
Bortnyk, ałe i se wicze zaboronyło c. k. Sta- 
rostwo z toji pryczyny, szezo budynok niby 
ne widpowidnyj, chocz budynkowy semu i dosy 
niczoho ne chybuje. 

4) Zahalni zbory towarystwa „Narodnyj 
Postup*, druhi z rjadu, skłykani na 2. maja 
1899 r. do seła Ostryni, zaboronyło с. k. Sta- 
rostwo, podajuczy za pryczynu te, szczo ne 
rozumije prohramy wicza. I chocz hołowa to- 
warystwa, Iwan Borodajkiewycz, staraw Sia 
p. Starosti programu zboriw roztowkuwaty, 
to p. Starosta, majuczy oczewydno duże tupu 
hołowu, ani rusz ne mih jeji zrozumity i zbo- 
ram widbuty sia ne pozwoływ. 

5) Wicze, skłykane wydiłom towarystwa 
„Narodnyj Postup* do seła Ostryni na 14. 
maja 1899 r., zaboronyło c. k. Starostwo za- 
dla wispy, tyfusu i cholery, jaki niby lutyły 
sia рід фо) czas w Towmackim powiti. 

6) Z toji samoji pryczyny zaboronyło 
c. k. Starostwo zahalni zbory towarystwa „Na- 
rodnyj Postup*, skłykani do seła Ostryni na 
9. łypnia 1899 r. 

7) Wispa i tyfus buły pryczynoju, za- 
dla kotroji c. k. Starostwo zaboronyło wicze, 
skłykane wydiłom towarystwa „Narodnyj Po- 
stup na 29. ćwitnia 1900 roku. 

Dodaty treba, szczo w czasach, koły bu- 
cim to zadla tyfusu, cholery, Starostwo zaka- 
zuwało wicza, w dijstnosty tych słabostej 
w towmackim powiti zowsim ne buło, a wid- 
pusty ta jarmarky widbuwały sia prawylno 
bez nijakoji pereszkody. 

Odżeż z ohladu na te, szczo meszkanci 
towmackoho powita pozbawłeni swoich praw, 
szczo samowola c. k. Starostwa Рів aż za- 
nadto w oczy, bo prymirom tyfus, cholera ta 
wispa ne mohły czejże trewaty bezperestanno 
wid Maja 1899 r. do Ćwitnia 1900, szezo 
wsiaki rekursy do Wysokoho c. k. Namitny- 
ctwa niczoho ne pomahajut a sia obstawyna 
zmuszuje dohadowatyś, szczo czy ne na pry- 
kaz e. k. Namisinyctwa dawyt c. k. Starostwo 
w Townaczy w takyj cynicznyj sposib polity- 
cznyj ruch narodu w to mackim powiti. 

Pidpysani zapytujut : 

1. Czy p. Namistnyk znaje pro postupo- 
wanie jownackoho c. k. Starosty ? 

2. Czy schocze p. Namistnyk pouczyty 
seho pana Starostu, 82с20 towmackyj powit se 
ne tureckyj paszałyk, a awstryjskyj с. k. sta- 
rosta, to ne tureckyj pasza, łysz urjadnyk, 
kotroho obowiazkom je postupaty pisla istnu- 
juczych zakoniw ? 

Czy zwołyt pan Namistnyk „majuczy 
na tiamci choczby nedawnyj obiżnyk mini- 


14. Posiedzenie z dnia 30. kwietnia 1900. « 


stra Koerbera potiahnuty towmackoho Staro- 
stu do odwiczalnosty, ta prykazaty jemu po- 
nechaty swoje postupowanie ? 
Lwiw dnia 28. Ćwitnia 1900. 
Interpelant : 
Ostapczuk w. r. 
Nowakowskyj, Potoczek, Bojko, Średniawski, 
Stojałowskyj, Okunewskyj, Data, Wynnyczuk, 
Nebyłowec, Warzecha, Milan, W. Szwed, 
Krempa, Styła, Wójcik. 


Interpelacyja 
do Pana Komisarja prawytelstwennoho. 


Najhorjaczijszyj czas w robotach pil- 
nych prypadaje w naszim kraju zwyczajno na 
berszu połowynu maja, pozajak strohi zymy 
wesniani roboty skorsze jak w cwitny rozpo- 
czaty ne pozwalajut. A wże sehoriczna wesna 
ofiznyła sia tak, szczo zahalno uważajut po- 
kinczenie wesnianych robit w poły za zowsim 
nemożływe, chotiajby dołożeno  najbilszoho 
naprużenia w praci i pohoda jak najkrassza 
spryjała. W kożdim razi ne powynno ni od- 
noji ruky do praci chybuwaty, sły choczemo 
spodiwani łychi naslidky opiznenia wesny bo- 
daj w czasty zmenszyty. 

Tym bilsze zaczudowanie musiło wykły- 
katy se, 82620 dnia wezerasznoho i pered- 
wczerasznoho wsi dwirci żeliznyć zapowniały 
Bla sotkamy mołodych, йо  praci zdibnych 
ток. Kożdyj musiw postawyty sobi pytanie, 
jaka neochybno duże poważna ptyczyna му- 
hnała tych ludej w sij pori z domu? Poka- 
zało sia, szczo seju tak ważnoju pryczynoju 
Je wprawy wijskowi. A buły se szcze i sami 
mołodi gazdy, szezo na gazdiwstwi ne poły- 
Szyły nikoho, krim żinky, kotra najczastijsze 
ne mohła dła małoji dytyny pokynuty chatu. 
e Indiam ne pozwołyła doteperiszna pora 
AU Sla w poły, obowiazok służby woj- 
SKOWOJI ne pozwałaje jim obrobyty jeho te- 
per, a koły powernut, bude zapizno; zastu- 
pyty jich nema komu, ony ме  ciłkowyto 
widdani na nużdu. 
; Pozajak my nijak ne możemo zrozumi- 
У» Szczoby wprawy wojskowi пе mohły buty 


A Maga czas perełożeni, a to bez nijakoji 
p. Komisarja prawytelstwennoho: 
damy ne akymy ważnymy wojskowymy wzkla- 


Że wytołkuwaty se, szczo najważnij- 


УСУ dla wojskowych ciłej, prote zapytcjej 
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szi interesy rilnyczoji ludnosty, stanowlaczoji 
bilszist nasełenia kraju, pry pokłykaniu do 
rozpraw wijskowych buwajut ciłkowyto igno- 
rowani ; 

2. Czy hadaje Prawytelstwo sponukaty 
własty wijskowi, szczoby na buducze pry po- 
kłykaniu rezerwistiw do wpraw wijskowych 
peredowsim mały wzhlad na rilnyczu czast” 
naszoho nasełenia ? 

Lwiw 30. Cwitnia 1900. 

Interpelujuczyj : 
Karatnyckyj w. r. 


Barwińskyj, Kulezyckyj, Ostapczuk, Bojko, 
Nebyłowec, Rotter, Wachnianyn, Krempa, Dr. 
Bernadzikowski, Styła, Om. Michałowskyj, 
Klemensewycz, Okunewskyj, Potoczek, Nowa- 
kowskyj, Karol Dzieduszycki, Bednarski, L. 
Wiśniewski, Dr. Sawczak. 


Marszałek. Interpelacye te udzielę p. 
komisarzowi rządowemu, ewentualnie Wydzia- 
łowi kraj. 5 

Następne posiedzenie jutro, we wtorek 
o godz. 10. rano z następującym porządkiem 
dziennym: 

1. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
о udzieleniu Radzie powiatowej w Brzozowie 
koncesyi do pobierania opłat mytniczych na 
drodze powiatowej Brzozowsko-Rymanowskiej 
z odnogą do Krościenka. 

Sprawozdawca poseł Chamiec. 


2. Sprawozdanie Komisyi szkolnej o 
stanie szkół średnich (dokończenie rozprawy 
szczegółowej. 

Sprawozdawca rektor Abraham. 

8. Sprawozdanie Komisyi gminnej o 
wcielenie gminy Skole wieś do miasteczka 
Skole. у 

Sprawozdawca poseł Merunowicz. 

4. Sprawozdanie Komisyi gospodarstwa 
krajowego o popieraniu kultury krajowej na 
polu budowli wodnych. 

Sprawozdawca poseł Gorayski. 

5. Sprawozdanie Komisyi budżetowej o 

preliminarzu funduszu kraj. na r. 1900. || 
Sprawozdawca gener. p. Andrzej Potocki. 


Posiedzenie zamykam. 


Koniec posiedzenia o godzinie 4. mimul 15 
popołudniu. 
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Sprawozdanie stenograficzne 


Zz rozpraw 


galicyjskiego Sejmu krajowego 


15. posiedzenia, 5. sesyi VII. peryodu Sejmu galicyjskiego 


z dnia 1. maja 1900. 


TREŚĆ: 
Spis petycyj. 


Odpowiedź komisarza rządowego na interpelacye 
w sprawie bezpieczeństwa publicznego na tar- 
gowicach Iwowskich, i w sprawie udziału fun- 
duszu krajowego w dochodach z opłat kon- 
sumcyjnych od wódki, tudzioż w sprawie ро- 
granicznej gminy Zielona, 


Odpowiedź „Wydziału krajowego na interpelacyę 
w Sprawie nadużyć wójta w Wyszatyczach, 


w w sprawie regulacyi Pełtwy pod Iiwo- 
em, 


Sprawozdanie i przyjęcie wniosku Wydziału kra- 
Jowego о udzieleniu Radzie powiatowej w Brzo- 
zowie koncesyi do pobierania opłat mytniczych 
na. drodze powiatowej Brzozowsko-Rymanow- 
Sklej z odnogą do Krościenka. 

Dalszy ciąg roz 
syi szkolnej 
lenie reszty 
rezolucyi p. 


Би не Komisyi gminnej о wcielenie gminy 
ех A wieś do miasteczka Skole, Rozprawa 
бої em. Głosy рр. Dzieduszyckiego Karola, 
= ojałowskiego, Wachnianina, Bojki, Vayhin- 
dk sprawozdawcy Merunowicza. Rozprawa 
szczegółowa i uchwalenie wniosków Komisyi. 


prawy nad sprawozdaniem Komi- 
о stanie szkół średnich i uchwa- 
wniosków Komisyi z dodatkiem 
Cieleckiego. 


Sprawozdanie Komisyj gospodarstwa krajowego 
о роріегапіц kultury krajowej na polu budo- 
wli wodnych, Głosy pp. Wójcika i Średniaw- 

ego. Uchwalenie wniosków Komisyi. 


luterpelacya p. Daty w sprawie przewozu na 
rzece Wisłoce. 


Interpelacya p. Bednarskiego o regulacyi Du- 
najca i Białki w pow. nowotargskim, 


Interpelacya p. Krempy o przewłocznym trakto- 
waniu rekursów, wnoszonych przeciwko orze- 
czeniom Starostw, 


Interpelacya p. Wójcika w sprawie usunięcia ze 
służby dr. Pawłowskiego, b. kierownika niższej 
szkoły rolniczej w Kobiernicach. 

Interpelacya p. Milana o wymiarze taks woj- 
skowych. 

Interpelacya p. Milana о konkurencyi kościelnej 
w Kostarowcach z 

Interpelacya p. Okuniewskiego o wyborach gmin- 
nych w kilku miejscowościach. 


Interpelacya p. Winniczuka o szkodach wyrzą- 
dzanych przez wojsko w Uhornikach pod Sta- 
nisławowem. 


Porządek dzienny 16 posiedzenia. 


Początek posiedzenia o godzinie 10. min. 30 
przed południem. 


Przewodniczący JE. Dr. Stanisław hr. 
Badeni, Marszałek krajowy. 

Sekretarze pp. Karatnicki, Nieza- 
bitowski Stanisław, Urbański i Andrzej 
hr. Potocki. 

Ze strony e. k. Rządu: Włodzimierz 
hr. Łoś c. k. Вадса Dworu. 


Obecnych posłów 127. 


Marszałek. Sejm w komplecie, posie- 
dzenie otwieram. Protokół ostatniego posie- 
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dzenia złożony w biurze marszałkowskiem do 
przejrzenia, protokół przedostatniego posie- 
dzenia uważam za przyjęty, ponieważ nie wnie- 
siono przeciw niemu żadnych zarzutów. Pro- 
szę o odczytanie spisu petycyj. 


Sekretarz p. Urbański (czyta): Spis 
petycyj wniesionych po dzień 1-go maja r. 
1900. 

3431 L. s. 3792 Gm. Szumina p. p. Milana 
w sprawie parcelacyi gruntów wło- 
ściańskich. — do kom. agrarnej. 

3482 L. s. 3793 Gm. Berezów p. t. p. і. w. 
— do kom. agrarnej. 

3438 L. s. 3794 Gm. Wola rajnowa p. t. p. 
і. w. — do kom. agrarnej. 

3434 L. s. 3795 Czekoński Cyryak Faust 

Julian em. nauczyc. ludow. w Stanisła- 

wowie p. р. Ostapczuka 0 wsparcie 

— do Wydziału krajowego. 
3435 І. s. 3796 С. Podgórze p. р. Śre- 

dniawskiego o uwolnienie budujących 

w rejonach fortyfikacyjnych od obowią- 

zku zeznawanią rewersów demolacyj- 

nych — do kom. administr. 

3436 І, s. 3797 Wydział pow. w Żywcu 
р. t. p. о przyjęcie kosztów utrzyma- 
nia Jana Kimłi w domu ubogich im. 
Elżbiety w Budapeszcie w kw. 559 k. 
24 h. w zastępstwie gminy Koszarowa 
na fundusz krajowy. — do Wydz. kr. 

3437 L. s. 3798 Komitet Internatu uczniów 
seminaryum naucz. pod opieką męskie- 
go Tow. Św. Wincentego a Paulo 
w Krakowie p. p. Scipiono o subwen- 
cyę — do Wydziału kraj. 

3438 L. s. 3799 Wierny Jaków z Morocze- 
nicy p. p. Potoczka o zapomogę na 
kształcenie się w rysunkach —do Wy- 
działu kraj. 

8439 L. s. 3800 Woroniecka Klodylda wdo- 
wa po urzędniku Wydziału krj. w Pół- 
wsiu zwierzynieckiem p. p. Krasickie- 
go o pensyę wdowią — do Wydz. kraj. 

3440 І. s. 3801 S. Florentyna Przełożona 
Zgromadzenia św. Karola Boromeu- 
sza w Wielkich oczach p. p. Szepty- 
ckiego o zapomogę na rozszerzenie 
ochronki i Zakładu wychowawczego — 
do Wydziału kraj. 

3441 І. s. 3802 Maciak Szymon zarobnik 

dzienny we Lwowie p. p. Kramarczy- 

ka o przyjęcie Katarzyny  Oreszczye 
do Zakładu dla nieuleczalnych we 

Lwowie — do kom. petycyjn. 

L. s. 3808 Stowarzyszenie szewców 

w Rzeszowie p. p. Średniawskiego Ww 

sprawie niesumiennej konkurencyi za- 

granicznych fabrysantów obuwia — 
do kom. przemysłowej. 


3442 


15. Posiedzenie z dnia 1. maja 1900. 


3443 L. s. 3804 Stowarzyszenie szewców w 
Gorlicach p. t. р. і. w. — do kom. 
przemysłowej. 

3444 L. s. 3805 Stowarzyszenie kuśnierskie 
i szewskie w Mościskach p. t. p. j. w. 
— do kom. przemysłowej. 

3445 L. s. 3806 To samo р. t. р. o wpro- 
wadzenie wyższych studyów w krajo- 
wych szkołach szewskich — do kom. 
przemysłowej. 

3446 L. s. 3807 Stow. szewców w Gorlicach 
р. t. р. і. w. — do kom. przemysło- 


wej. 

3447 L. s. 3808 Takie w Rzeszowie p. t. p. 
j. w. — do kom. przemysłowej. 

3448 L. s. 3809 To samo p. t. p. o oddanie 
drobnym rękodzielnikom wszełkiej do- 
stawy dla załogującego w Galicyi woj- 
ska — do kom. przemysłowej. 

3449 L. 8. 3810 Stow. kuśnierskie i szewskie 
w Mościskach р. t. p. j. w. do 
kom. przemysłowej. 

3450 2 s. 3811 Stow. szewców w Gorlicach 

.t. p. і. w.—do kom. przemysłowej. 

3451 L. s. 3812 Gminy Lubela, Przystań, 
Butyny, Dworce i Wolica p. p. Oku- 
niewskiego o zniesienie myta przed 
Mostami wielkiemi — do kom. dro- 


gowej. 

3452 L. s. 3813 Drożnicy krajowi powiatu 
Śniatyńskiego i Horodeńskiego p. t. p. 
o ustalenie ich bytu w drodze usta- 
wodawczej — do kom. drogowej. 

3453 L. s. 3814 Gm. Hnidowa р. p. Ostap- 
czuka w sprawie parcelacyi gruntów 
włościańskich — do kom. agrarnej. 

3454 L. s. 3815 (Gm. Jaksmanice p. t. p. 
j. w. do kom. agrarnej. 

3455 І. s. 3816 Gm. Karłów р. t. р. |). w. 

po kom. agrarnej. 

3456 І. s. 3817 Gm. Zawale р. t. р. і. w. 
— do kom. agrarnej. 

3457 І. s. 3818 Gm. Jaworów р. t. р. і. w. 
— do kom. agrarnej. 

3458 І. s. 3819 Со. Dobrowlany р. t. р. 1. 


w. — do kom. agrarnej. 

3459 L. s. 3820 Gm. Borszczów p. t. p. j. 
w. — do kom. agrarnej. 

3460 І. s. 3821 Gm. Ohorostków р. t. р. j. 
w. — do kom. agrarnej. 

3461 L. s, 3822 Gm. Załucze nad Czeremo- 
szem p. t. p. j. w. — do kom. agrar- 
nej. 


3462 І. s. 3823 Gm. Starogród р. t. р. і. 
w. — do kom. agrarnej. 

3463 L. s. 3824 Gm. Ispas p. t. p. j. w. — 
do kom. agrarnej. 

3464 L. s. 3825 Gm. Pecykorów р. t. р. |. 
w. — do kom. agrarnej. 

3465 І. s. 3826 (rm. Капаїовіу р. t. р. j. 
w. —- do kom. agrarnej. 


15. Posiedzenie z dnia 1. maja 1900. 


3466 I. s. 3827 Gm. Woszczańce р. t. р. j. 
w. — do kom. agrarnej. 


3467 L. s. 3828 Gm. Uhorce p. t. р. і. w. 


do kom. agrarnej. 


3468 L. s. 3829 Gm. Radochońce p. p. Sre- 
dniawskiego j. w. — do kom. agrarnej. 
3469 L. s. 3830 Gm. Kramarzówka p. t. p. 


— do kom. agrarnej. 


і. w. 
3470 L. s. 3831 Gm. Szumina p. С p. j. W. 


-- do kom. agrarnej. 


3471 L. s. 3832 Gim. Wola rajnowa p. t. p. 


J. W. — do kom. agrarnej. 
3472 І. 

р. t. р. і. w. — do kom. agrarnej. 
3473 L. s. 3834 

— do kom. agrarnej. 


3474 І. s. 3835 Gm. Kramarzówka р. і. p. 


J. w. — do kom. agrarnej. 


3475 L. s. 3836 Gm. Winniki pow. Żółkiew 
р.р. Okuniewskiego і. w. — do kom. 


agrarnej, 
3476 
— do kom. agrarnej. 
3477 
w. — do kom. agrarnej. 
3478 
і м. — do kom. agrarnej. 
3479 
p. t. p. j. w. — do kom. agrarnej. 
3480 
— do kom. agrarnej. 
3481 
w. — do kom. agrarnej. 
3482 
w. — do kom. agrarnej. 
3488 
г w. — do kom. agrarnej. 
і W. — do kom. agrarnej. 


3484 


3485 


wińskiego j. w. —- do kom. agrarnej. 
3486 80 j grarnej 


-— do kom. agrarnej. 


j. w. 
3487 L. в. 3848 Ta sama p. t. p. j. w. — 


kom. agrarnej. 

3488 L. 3. 8849 Gm. Uhrynów stary р. p. 
Niebyłowca j. w. — do kom. agrarnej. 

3489 I. s. 3851 Rzepecki Jacenty imieniem 
rolników w obrębie m. Chrzanowa p. 
р. Stojawskiego z zażaleniem w spra- 
wie wywłaszczania gruntów pod budo- 
wę kolei, Piła-Jaworzno — do kom. 
kolejowej. 

3490 L. s, 3852 Klukowa Karolina wdowa 
ро emer. nauczycielu lud. we Lwowie 
A t. p. o wsparcie — do Wydziału 
r 


aj. 
3491 L. s. 3869 Mieszkańcy gm. Dąbrówka 
Wisłocka pow. Mielec p. p. Średnia - 


s. 8833 Gm. Berezów z Tarnawką 


Gm. Zubruche p. t. р. j. м. 


L. s. 3837 Gm. Żółkiew р. t. р. j w. 
L. s. 3888 Gm. Trościanka р. t. p. j. 
L. s. 3739 Gm. Szumanówka p. t. р. 
L. s. 3840 Gm. Śroki powiat Kołomya 
І. s. 3841 Gm. Kołokolin p. t. p. і. w. 
І. s. 3842 Gm. Postołowce р. t. p. j. 
L. s. 3843 Gm. Raków kąt p. t. p. j. 
L. s. 3844 Gm. Samołuskowce p. t. p. 
8. 3845 Gm. Trybuchowce р. t. p. 
L. s. 3846 Gm. Strychańce p. p. Bar- 
L. s. 3847 Gm. Pilchów p. p. Krempę 
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3492 L. s. 3870 Gm. Przerytybór p. p. Wa- 
rzechę j. w. — do kom. agrarnej. 


3493 L. s. 3871 Kółko przyjaciół muzyki w 
"Tarnowie p. p. Męcińskiego o sub- 
wencyę — do Wydziału kr. у 

3494 І. s. 3879 Komitet projektowanej bu- 
dowy sanatoryum dla chorych gruźli- 
cznych w okolicy Zakopanego p. p. Be- 
dnarskiego o subwencyę na cele bu- 
dowy i utrzymania tego sanatoryum 
— do kom. sanitarnej. 


3495 І. s. 3873 Mieszkańcy gr. kt. obrz. w 
Wierzbnie p. p. Stojałowskiego 0 wy- 
dzielenie z gr. kt. parafii w Pełkiniach 
i przydzielenie do parafii w Jarosławiu 
— до kom. petycyjnej 

3496 L. s. 3874 Gm. Korczyna pow. Krosno 
p. p. Gorayskiego o zaliczenie jej do 
rzędu miast i miasteczek rządzących 
się na mocy ustawy z dnia 8 lipca 
1896 — do kom. gminnej. i 

3497 L. s. 3884 Bednarski Ignacy nauczyciel 
lud. w Załawiu p. p. Olpińskiego o 
policzenie lat służby — do kom. 
szkolnej. 

3498 L. s. 3485 Rada powiatowa w Rawie 
р. р. Górkę St. Białoskórskiego i A. 
Wachnianina o przyspieszenie regula- 
lacyi dopływów Bugu — do kom. go- 
spodarstwa kraj. 

3499 L. s. 3886 Wiktorowa Aleksandra wła- 
ścicielka dóbr w Czudtu p. p. St. Ję- 
drzejowicza 0 nadanie koncesyi do 
pobierania opłaty od przewozu na 
rzece Wisłoku pod Czudcem — do 
kom. drogowej. 

3500 L. s. 3888 Oddział krakowskiego  То- 
warzystwa pedagogicznego p. p. Zolla 
w sprawie utworzenia szkół wydziało- 
wych wyższych — do kom. szkolnej. 

Marszałek. Celem odpowiedzi na inter- 
pelacye zarządał głosu p. komisarz rzą- 
dowy. 

Udzielam mu głosu. 

Komisarz rządowy hr. Łoś. 


I. Na interpelacyę J. E. posła Abraha- 
mowieza i towarzyszy, wniesioną na posie- 
dzeniu wysokiego Sejmu w d. 2 kwietnia b. 
r. w sprawie niedostatecznych urządzeń po- 
licyjnych dla ochrony bezpieczeństwa własno- 
ści w mieście Liwowie, mam zaszczyt odpowie- 
dzieć co następuje: 

Od szeregu lat mnożą się istotnie skar- 
gi mieszkańców i instytucyj publicznych we 
Lwowie na niedostateczne wykonywanie ро- 


licyi bezpieczeństwa publicznego a w szcze- 


gólności bezpieczeństwa własności. 
W nowszym czasie wniosły wydziały 


wskiego w sprawie pareelacyi gruntów | Rady powiatowej i Selańskiej rady pisemne 


włościańskich — do kom. agrarnej. 


zażalenia z powodu licznych kradzieży ną 
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ulicach i placach targowych, pozbawionych 
dostatecznego nadzoru policyjnego. 

Skargi te są niestety aż nadto uzasa- 
dnione, czego dowodzą także codzienne ra- 
porty policyjne — a powodem tego jest nie- 
dostaczny stan oddziału wojskowej straży po- 
licyjnej, który mimo wysilenia i całej ofiar- 
ności, z jaką straż policyjna służbie się od- 
daje, nie wystarcza, aby wymogom służby 
w całej pełni zadość uczynić. 

То też Rząd od szeregu lat czyni usil- 
ne starania, aby stan straży policyjnej odpo- 
wiednio do obecnych wymogów powiększyć. 

Trudność polega w tem, że gmina mia- 
sta Lwowa według przyjętego na siebie zobo- 
wiązania przyczyniać się ma w połowie do 
kosztów utrzymania straży policyjnej. Czując 
się tym wymiarem zbyt obciążoną, reprezen- 
tacya miejska stara się przy każdej sposobno- 
ści, gdy chodzi о pomnożenie straży, uzyskać 
zmniejszenie tej prestacyi. 


W relacyi z 15 lipca 1898 1. 6483|рг. 


Prezydyum Namiestnictwa bardzo szczegółowo 
przedstawiło cały stan rzeczy e. k. Minister- 
stwu obrony krajowej, upraszając usilnie o 
zezwolenie na znaczniejsze pomnożenie stanu 
żołnieży policyjnych a wskutek reskryptu te- 
goż Ministerstwa z 26 kwietnia 1899 1 766/pr. 
wdrożone zostały w tej mierze ponowne ro- 
kowania z reprezentacyą gminną miasta Lwowa. 
Sprawa ta była traktowaną na jednem z osta- 
tnich posiedzeń Rady miejskiej, niestety je- 
dnak nie została merytorycznie załatwioną, 
lecz odesłaną napowrót do komisyi dla bliż- 
szego rozpatrzenia. Spodziewać się należy, że 
w krótkim czasie wejdzie napowrót do Rady 
miejskiej i że Rada miejska nie chcąc dopu- 
ścić, aby stosunki bezpieczeństwa publicznego 
we Lwowie pomimo najgorliwszych wysiłków 
władzy policyjnej, coraz bardziej się pogor- 
szały i korzystając ze wskazówek w reskryp- 
cie ministeryalnym zawartych, taką poweźmie 
uchwałę, która umożliwi Rządowi jak naj- 
rychlejsze załatwienie tej żywotnej i pieką- 
cej sprawy i doprowadzi ostatecznie do po- 
większenia straży policyjnej we Lwowie w tym 
stopniu, jaki ze względu na szybki rozróst 
miasta i rozwój jego interesów jest konie- 
cznie potrzebny. 

I[. W interpelacyi wniesionej na posie- 
dzeniu Wys. Sejmu z 28. marca b. r. JE. 
poseł Abrahamowicz i tow. zapytują Komisa- 
rza rządowego, kiedy c. k. Rząd przedłoży 
Sejmowi projekt do ustawy krajowej, wpro- 
wadzający dodatki krajowe do państwowego 
podatku konsumcyjnego od wódki a wzgłę- 
dnie od piwa, których pobór przez organa 
rządowe odbywałby się jednocześnie z pobo- 
rem opłat państwowych. 

Na tę interpelacyę mam zaszczyt od- 
powiedzieć, że c.k. Rząd w zupełności uznaje 
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potrzebę przyjścia funduszom krajowym w po- 
moc przez utworzenie im nowych źródeł do- 
chodu, dla umożliwienia Sejnom krajowym 
spełnienia zadań w życiu państwowem im 
przekazanych. W tym celu c. k. Rząd zgo- 
dnie z powołanemi w interpełacyi oświadcze- 
niami złożonemi w Izbie deputowanych Rady 
państwa, ma stanowczy zamiar rozpoczętą 
akcyę dla sanacyi funduszów krajowych, po- 
legającą na wprowadzeniu dodatków krajo- 
wych do państwowego podatku od wódki, 
dalej prowadzić. Rząd wygotował już odnośny 
projekt ustawy i rozesłał zo wszystkim Wy- 
działom krajowym dla objawienia zdania. Nie- 
stety okazało się z nadesłanych odpowiedzi, 
że nie wszystkie Wydziały krajowe godzą 
się na projekt rządowy. Przychylnie oświad- 
czyły się Wydziały krajowe: galicyjski, sol- 
nogrodzki, bukowiński,  niższo - austryacki, 
istryjski i gorycki: nieprzychylne opinie na- 
desłały Wydziały krajowe karyntyjski, kraiń- 
ski, styryjski i dalmatyński, podnosząc głó- 
wnie, że dochód, jaki te kraje pobierają obe- 
спів z opłat konsumcyjnych od wódki, jest 
większy aniżeli ten, któryby przypadł według 
projektu rządowego. 


Inne Wydziały krajowe poczyniły pe- 
wne zastrzeżenia bądź co do rozdziału podatku 
między poszczególae kraje, bądź co do in- 
nych postanowień projektu ustawy. 


Gdy zaś przyjście do skutku projektu 
rządowego zawisłem jest od tego, aby poda- 
tek od wódki we wszystkich krajach pobie- 
rany był w równej wysokości i według je- 
dnolitych norm, projekt wniesiony być może 
do Sejmów dopiero wtedy, gdy przynajmniej 
co do najważniejszych punktów osiągnięte 
będzie porozumienie wszystkich Wydziałów 
krajowych. Rząd ze swej strony uczyni 
wszystko co od niego zależy, ażeby rozpo- 
czętą akcyę w możliwie najkrótszym czasie 
doprowadzić do pomyślnego rezultatu, i w tym 
celu prowadzić będzie dalej rokowania z Wy- 
działami krajowymi, ażeby na ich podstawie 
wnieść odnośne przedłożenie rządowe. 

Co do opłaty konsumcyjnej od piwa, 
to nie ulega wątpliwości, że opłata ta ze 
względu na obecny sposób jej poboru, nie 
odpowiada w zupełności celowi i reforma 
w tej mierze zarówno w interesie funduszu 
krajowego, jak i w interesie równomiernego 
opodatkowania, jest bardzo pożądaną. Nie 
zapoznając tego, Rząd w zasadzie chętnie 
jest skłonnym ile możności poprzeć usiłowa- 
nia reprezentacyi kraju o ile chodzi o usu- 
nięcie lub przynajmniej zmniejszenie braków, 
połączonych z obecnym sposobem poboru 
tych opłat. 

Bez wątpienia byłby najbliższym środ- 
kiem do tego celu wiodącym pobór opłaty 
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krajowej równocześnie z państwowym poda- 
tkiem od piwa. 

Jednakże przeprowadzeniu tej reformy 
stoją w drodze trudnośći tak prawnej, jak 
i technicznej natury, których przynajmniej 
dotychczas niemożna uważać za usunięte. 
Chodzi bowiem o to, że opłatą konsumcyjną 
obciążone być może tylko piwo w kraju wy- 
robione i w kraju skonsumowane. Tymcza- 
sem bywa w rzeczywistości pewna ilość piwa 
w kraju wyrobionego, po za granice kraju 
Wywcżoną, a z drugiej strony piwo obce do 
kraju wprowadzane. Równoczesny pobór opła- 
ty krajowej z państwowym podatkiem od pi- 
wa mógłby więc nastąpić tylko co do tego 
piwa krajowej produkcyi, które się w kraju 
ABY o i коле zaś piwo obce mu- 
iałoby uledz opodatkowaniu г 
dzeniu do Raju. ROA 
ь Oznaczenie jednak tej częściowej ilośći 
piwa w kraju wyrabianego, która opłacie po- 
dlega wymagałoby o wiele ściślejszej kontroli 
w browarach, niż ta, którą się wykonywa 
według przepisów obecnie istniejących; zaś 
piwo obce potrzebaby uchwycić, albo przez 
nadzorowanie granic kraju, albo przynajmniej 
przez wykonywanie ścisłej kontroli podczas 
transportu, co by jednak nie dało się pogo- 
dzić z zasadą przyjętą, tak przy opłatach 
krajowych, jak i gminnych a nieodzowną ze 
względow ekonomiczno-społecznych i finanso- 
Wo-politycznych, że opłatą taką nie można 
obciążać ani produkcyi ani handlu. 


Dodać jeszcze należy, że przedmiotem 
podatku państwowego nie jest piwo gotowe, 
lecz zacier, który nie we szystkich browa- 
rach doznaje jednakowego ubytku, zanim się 
przemieni w gotowy produkt, wobec czego 
przez ustanowienie pewnego stałego stosunku 
między opłatą od zacieru i od wprowadzo- 
nego piwa obcego nie byłoby dostatecznie 
zapewnione równomierne obciążenie piwa 
własnego wyrobu i obcego. 

б Ze względu na te okoliczności równo- 

od у pobór opłaty krajowej i państwowego 
Podatku od piwa w jednym tylko kraju, nie 
jest dała do przeprowadzenia. 

„  Irudności odpadłyby, gdyby we  wszy- 
bz jrajach w Radzie państwa  reprezen- 
kak Jen, zaprowadzono jednakową opłatę 
apo wił Od piwa, czemu wszakże na razie 
тка), się względy natury  finansowo- 
By ah które niedozwalają, aby opłaty 
BKIE, które obciążają bądź co bądż jeden 
z ważniejszych artykułów spożywczych, za- 
prowadzono w krajach, w których ich do- 
tychczas nie ma, i które ich nie koniecznie 
potrzebują a któreby w każdym razie spo- 


e musiały podrożenie tego arty- 


687 


Mając na uwadze, że sanacya  fundu- 
szów krajowych jest jedną z najważniejszych 
spraw zarówno dla krajów jak i dla Fań- 
stwa, Rząd nieomieszka i nadal sprawie tej 
poświęcić całej swej uwagi i usilnie starać 
się będzie о doprowadzenie jej do pomyśl- 
nego załatwienia. 

III. Na interpelacyę pp. posłów A. hr. 
Gołuchowskiego i towarzyszy, wniesioną na 
posiedzeniu Wys. Sejmu z 4. kwietnia b. r. 
w sprawie użytkowania przez mieszkańców 
gminy Zielonej gruntów położonych na tery- 
toryum rosyjskiem, mam zaszczyt odpowiedzieć 
co następuje : 

Co do tytułu prawnego, na którym po- 
lega użytkowanie przez mieszkańców gminy 
Zielonej gruntów położonych na drugiej stro- 
nie rzeki Zbrucza na terytoryum rosyjskiem, 
istnieją od wielu lat spory między włościa- 
nami galicyjskimi, a właścicielem dóbr rosyjs. 
Zielonej. 

Galicyjscy włościanie roszczą sobie do 
tych gruntów prawo jako do swej własności, 
obciążonej niewykupionym jeszcze obowiąz- 
kiem robocizny i żądali kiłkakrotnie uwolnie- 
nia ich wrzekomej własności od tego ciężaru 
według ustaw rosyjskich za uiszczeniem ой» 
szkodowania dawniejszemu dworowi, który 


jednak przyznaje tylko istnienie czasowego 


stosunku dzierżawnego i odmówił dalszego 
używania gruntów galicyjskim włościanom, 
wzbraniającym się zawarcia pisemnego kon- 
traktu dzierżawy. ' 
Rosyjskie władze odesłały żalących się 
z tego powodu galicyjskich włościan do zwy- 
kłej drogi prawa. кора" й 
Ostatnimi czasy stosunek istniejący mię- 
dzy włościanami w Zielonej, a dworem W TOS. 
Zielonej co do używania w mowie będących 
gruntów był faktycznie stosunkiem wyłącznie 
dzierżawnym, którego dalsze trwanie, tudzież 
więcej albo mniej dla galicyjskich włościan 
korzystne ukształtowanie zawisło od dobrej 
woli właściciela dóbr ros. Zielonej i usuwa 
się od wywierania wpływu za pośrednictwem 
c. k. Rządu. р i 
C. k. Rząd uznaje jednak nagłą konie- 
czność, aby w mowie będącym włościanom, 
którzy na austryackiem terytoryum tylko chaty 
i ogrody posiadają, przyjść z pomocą i wdro- 
żył akcyę dla umożliwienia mieszkańcom Zie- 


lonej nabycia gruntów na austryackiem tery- 
toryum przez udzielenia w tym celu bezpro- 


centowych pożyczek. 


Odnośne rokowania są w toku. 
Jednakże już teraz zaznaczyć wypada, 


że chodzi tu o akcyę podjętą dla ekonomi- 
cznego utrzymania i wzmocnienia egzystencyj 
włościańskich, która nie może być jednostron- 
nie prowadzona przez władze rządowe, lecz 
przy współudziale władz autonomicznych, i za 
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przyczynieniem się kraju do kosztów; przeto 
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Na posiedzeniu z dnia 2. kwietnia 1900 


c. k. Rząd zastrzega sobie wkrótce odnieść | wystosował poseł Merunowicz i towarzysze 


się w tej mierze do galicyjskiego Wydziału 
krajowego z odpowiednimi wnioskami. 
Marszałek. Celem odpowiedzi na inter- 
pelacye, głos ma członek Wydziału krajowe- 
go, p. Vayhinger. 
Członek Wydziału krajowego, p. Vay- 
hinger (czyta): 


Odpowiedź 
na interpelacyę posła Stefana Nowakowskiego 
i towarzyszy w sprawie gospodarki gminnej 
w Wyszatycach. 


Wysoki Sejmie! 


Na posiedzeniu Wys. Sejmu w dniu 28. 
marca 1900, wniósł poseł Stefan Nowakow- 
ski i tow. interpelacyę w sprawie gospodarki 
gminnej w Wyszatycząch. 

W odpowiedzi na powyższą interpelacyę, 
Wydział krajowy ma zaszczyt podać co na- 
stępuje. 

Wskutek skarg członków gminy Wysza- 
tycze zarządził Wydział krajowy szkontrum 
kasy i lustracyę gospodarki gminnej rozpo- 
rządzeniem z 4. lutego 1900, 1. 83.205. Lu- 
stracya ta odbyła się w lutym b. r., a prze- 
prowadzone dochodzenie wykazało obok licz- 
nych nieporządków w administracyi gminnej; 
że naczelnik gminy Jan Gliński ze złożonych 
do jego rąk w latach 1896 do 1900 tytułem 
opłat za użytkowanie pastwiska gminnego 
pieniędzy nie posiadał w Kasie łącznej kwoty 
1.081 zł. 87 ct., zaś z innych funduszów 12 zł. 

Kwotę 12 zł. złożył Gliński w czasie 
urzędowania komisyi do Kasy gminnej, kwotę 
zaś 1.081 zł. 87 ct. do kasy krajowej dnia 
3. marca 1900. 

W obec stwierdzonych znacznych bra- 
ków w funduszach gminnych, odniósł się Wy- 
dział krajowy pismem z 23. marca 1300 r. 
L. 14.255 do Namiestnictwa z wnioskiem na 
bezzwłoczne złożenie Jana Glińskiego z urzę- 
du naczelnika gminy i uznania go niezdolnym 
do pełnienia urzędu członka Zwierzchności 
gminnej, przez przeciąg trzech lat z powodu 
zaś poszlak co do braków także w innych 
funduszach, postanowił przeprowadzić ścisłą 
likwidacyę majątku gminnego przez własną 
komisyę. Likwidacya ta odbędzie się, skoro 
inne czynności na to pozwolą. 

Marszałek. Celem odpowiedzi na in- 
terpelacye, głos ma członek Wydziału kraj. 
p. Onyszkiewicz. 

Członek Wydziału kr. p. Onyszkiewicz 
(czyta). 

Odpowieź 
Wydziału krajowego na interpelacyę posła 
Merunowicza i towarzyszy w sprawie regulacyi 
rzeki Pełtwi. 


w sprawie regulacyi rzeki Pełtwi zapytanie 
do Jego Ekscelencyi Jaśnie Wielmożnego 
Pana Marszałka krajowego co zamierza za- 
rządzić, ażeby uchwała sejmowa z 17. lutego 
1898 w sprawie tej regulacyi mogła być 
przedstawioną jak najrychlej do Najwyższej 
Sankcyi. 


Na to pytanie mam zaszczyt odpowie- 
dzieć, że kiedy Wydział krajowy przedłożył 
Wysokiemu Sejmowi w styczniu 1898 projekt 
ustawy o regulacyi rzeki Pełtwi z dopływami, 
była gotową tylko część rysunkowa projektu 
technicznego i kosztorys, sprawozdanie zaś 
techniczne z objaśnieniem i uzasadnieniem 
projektu miał niebawem zredagować projek- 
tant starszy inżynier biura melioracyjnego 
Tadeusz Sikorski. Ponieważ jednak ten inży- 
nier, jakkolwiek zajęty był od 1. kwietnia 
1898 wyłącznie opracowaniem sprawozdania, 
nie wykończył tego sprawozdania przed 0- 
puszczeniem służby krajowej w miesiącu 
październiku 1899 r. zatem projekt techniczny 
nie mógł być dotychczas przedłożonym ck. 
Rządowi. Zgłaszając jednak wystąpienie swe 
ze służby krajowej z powodu powołania na 
katedrę inżynieryi rolniczej w uniwersytecie 
Jagiellońskim p. Sikorski zapowiedział, że 
wkrótce sprawozdanie ukończy. 

Ze względu że p. Sikorski od dawna 
już zajmował się sprawą regulacyi rzeki Peł- 
twi, najlepiej zatem jest z nią obeznany i 
przez szereg lat przeprowadzał wyczerpujące 
studya, z których sam najlepiej może korzy- 
stać, a poruczenie opracowania sprawozdania 
innemu technikowi nie rokowało  przyspie- 
szenia sprawy. Wydział krajowy nie uważał 
za stosowne, ażeby wykończenie sprawozdania 
technicznego poruczać innemu  inżynierowi 
biura melioracyjnego, tembardziej, ży wyje- 
żdzając do Krakowa, oświadczył p. Sikorski 
w krótkiej drodze, że przybędzie do Liwowa 
w czasie świąt Bożego Narodzenia w r. 1899 
i sprawozdanie niezawodnie ukończy. 


Od tego czasu Wydział krajowy kilka 
razy już wzywał pana Sikorskiego, jednakowoż 
bez skutku. W czasie tegorocznych feryi 
Wielkanocnych p. prof. Sikorski zjawił się 
w biurze melioracyjnem i oświadczył że w ciągu 
miesięcy lipca i sierpnia bieżącego roku przy- 
będzie do Lwowa w celu ukończenia sprawo- 
zdania, od czego zależnem będzie przeprowa- 
dzenie reambulacyi a następnie wyjednania 
zatwierdzenia projektu u e. k. Ministerstwa 
rolnictwa. 

Gdyby i tym razem p. Sikorski terminu 
nie dotrzymał, Wydział krajowy zmuszony 
będzie oddać wykończenie sprawozdania in- 
nemu inżynierowi. 
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Marszałek. Przysępujemy do porządku 
dziennego. 

Sprawozdanie Wydziału krajowego 0 
udzieleniu Radzie powiatowej w Brzozowie 
koncesyi do pobierania opłat mytniczych na 
drodze powiatowej Brzozowsko-Rymanowskiej 
z odnogą do Krościenka. 

Sprawozdawca р. Chamiec ma głos. 


Sprawozdawca p. Chamiee (czyta) : 


nym w kwocie 3810 kor. 66 hal. obciążyły 
powiat niedoborem 7643 kor. 40 hal. 

Z uwagi wreszcie na tę okoliczność że 
żądane podwyższenie opłaty mytniczej sto- 
sowiie do powyżej podanej przestrzeni 
drogi zgodne jest z przepisami ustawy z dnia 
25. grudnia 1871 dz. u. kr. Nr. 18 z r. 1872, 
Wydział krajowy oświadcza się za uwględnie- 
niem wniesionej prośby i zgodnie z przyjętą 
normą postępowania proponuje zniesienie 
koncesyi z dnia 10. lipca 1897 dz. u. kr. Nr. 
45 dotyczącej omy. enia powyższej drogi a na- 
tomiast udzielenia nowej koncesyi do poboru 
opłat mytniczych na tejże drodze na prze- 
ciąg lat pięciu a to w Trześniowie z pod- 
wyższoną taryfą i w Haczowie z zatrzymaniem 
dotąd obowiązującej taryfy. 

Na podstawie powyższego wywodu Wy- 
dział krajowy wnosi: 

Wysoki Sejm raczy powziąć załączoną 
uchwałę. 


Sprawozdanie 


Wydziału krajowego o udzielenin Radzie po- 
wiatowej w Brzozowie koncesyi do pobierania 
opłat mytniczych na drodze powiatowej brzo- 
zowsko-rymanowskiej z odnogą do Krościenka. 


Wysoki Sejmie ! 


Rada powiatowa w Brzozowie, Najwyż- 
szem postanowieniem z dnia 10. lipca 1897 
dz. u. kr. Nr. 45, uzyskała koncesyę do po- 
bierania przez lat pięć opłat mytniczych na 
drodze powiatowej brzozowsko-rymanowskiej 
z odnogą do Krościenka na dwóch stacyach 
a to w Trześniowie do pobierania myta dro- 
gowego wedle najniższego wymiaru obowią- 
zującego na drogach krajowych, i w Haczowie 
do pobierania myta drogowego wedle powyż- 
szej taryfy i mostowego z opłatą równomierną 
jeden cent. 

Przed upływem tej koncesyi, w ocenie- 
niu wyjątkowych stosunków, utrudniających 
utrzymanie pomienionej drogi a w szczegól- 
ności niedozwalających przy zbytniskiej dotąd 
opłacie mytniczej utrzymanie jej na prze- 
strzeni 15.450 kilometrów objętej mytem dro- 
gowem w Trześniowie z wymiarem 2 ct. od 
sztuki bydła pociągowego w zaprzęgu, — 
Rada powiatowa na posiedzeniu dnia 19. marca 
1900 postanowiła starać się o wyjednanie 
w drodze ustawodawstwa krajowego podwyż- 
szenia na stacyi mytniczej w Trześniowie do- 
tychczasowej taryfy a mianowicie od sztuki 
bydła pociągowego w zaprzęgu z 2 ct. na 
4 ct. czyli 8 hal., od takiegoż samego bydła 
niezaprzężonego z 1 ct. na 2 ct. czyli 4 hal. 
1 od sztuki bydła pędzonego drobnego z 1/2 
Ct. na 1 ct. czyli 2 hal. 


W wykonaniu przytoczonej uchwały 
przez Wydział powiatowy, przedłożona prośba 
poparta jest tem, że omycona droga 
w nadzwyczajny sposób jest zużywana przez 
exploatorów nafty i okolicznych lasów, któ- 
rych z powodu omycenia drogi nie można 
pociągnąć do ponoszenia koszów utrzymania B. W Haczowie: 
drogi „w stosunku do jej zużywania przez AO SA й Р 
przedsiębiorców, że wzrastające koszta utrzy- a) od każdej sztuki bydła pociągowego 
mania drogi na przestrreni objętej mytem jw zaprzęgu 4 (cztery) h; 

w Trześniowie w latach 1897, 1898 i 1899 b) od każdej sztuki bydła pociąpowego 
wynosiły 11.454 kor. 16 hal. w porównaniu |nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego cięż- 
z dochodem mytniczym w tym czasie uzyska- | kiego i koni wierzchowych 2 (dwa) h; 


Uchwała 


o udzieleniu Radzie powiatowej w Brzozowie 
koncesyi do pobierania opłat mytniczych na 
„drodze powiatowej brzozowsko-rymanowskiej 
z odnogą do Krościenka. 


Art. I. 


Radzie powiatowej w Brzozowie nadaje 
się na lat pięć od wejścia w wykonanie tej 
uchwały, prawo do pobierania myta na dro- 
dze powiatowej  brzozowsko - rymanowskiej 
z odnogą do Krościenka, pod warunkiem 
utrzymania przedmiotu omyconego kosztem 
funduszu powiatowego w dobrym stanie, 
z zastrzeżeniem zastosowania postanowień 
zawartych w $$ 14 i 35. ust. 3. ustawy dro- 
gowej z dnia 5. lipca 1897 dz. u. kr. Nr. 43. 


Art. II. 


Opłatę myta drogowego na dwóch 
stacyach pobierać należy według następują- 
cogo wymiaru : 


A. W Trześniowie: 


a) od każdej sztuki bydłu pociąwego 
w zaprzęgu, 8 (ośm) h; | | 

b) od każdej sztuki bydła pociągowego 
nie w zaprzęgu! od bydła pędzonego ciężkie- 
go i koni wierzchowych 4 (cztery) Б; 

c) od każdej sztuki bydła pędzonego 
drobnego 2 (dwa) h; 
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c) od każdej sztuki bydła pędzonego 
drobnego 1 (jeden) h. 

» Opłatę шуба mostowego na jednej sta- 
cyi w Haczowie, mianowicie od mostu na 
rzecze Wisłoku, pobierać należy według na- 
stępującego wymiaru: 

a) od każdej sztuki bydła pociągowego 
w zaprzęgu 2 (dwa) h; 

| b) od każdej sztuki bydła pociągowego 
nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego cięż- 
kiego i koni wierzchowych 2 (dwa) Б; 

. . ©) od pięciu świń lub cialąt i od dzie- 
sięciu owiec 2 (dwa) h. 

Konie, woły, krowy, muły, osły należą 
do bydła ciężkiego, zaś cielęta, Źrebięta, 
owce, kozy i świnie do drobnego. 

Od bydła niesionego lub wiezionego 
wozem nie opłaca się żadnej należytości. 

Zwierzęta, które 884 i przy matkach 
idą, są wolne od wszelkiej opłaty mytniczej. 

Włościanie gminy Haczowa wolni są od 
wszelkiej opłaty ustanowionej na stacyi dro- 
gowo-mostowej w Haczowie. 

Z dniem wejścia w wykonanie niniej- 
szej uchwały traci moc obowiązującą konce- 
sya z dnia 10. lipca 1897 dz. u. kr. Nr. 45, 
którą nadane było Radzie powiatowej w Brzo- 
zowie prawo do pobierania opłat mytniczych 
na drodze powiatowej Brzozowsko- Rymano- 
wskiej z odnogą do Krościenka. 


Art. ЦІ. 


Przy poborze myta mają być zachowa- 
ne ogólne przepisy o uwolnieniu od opłaty 
mytniczej i o zniżeniu tejże. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda rozprawa ogólna zamknięta. Przystę- 
pujemy do rozprawy szczegółowej. 

Sprawozdawca p. Chamiec. 
przyjęcie tej uchwały en bloc. 

Marszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
uchwały en bloc. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, raczy rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. Kto przyjmuje tę uchwałę en bloc, 
raczy rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęta. 

Sprawozdawca p. Chamiec. Wnoszę 
przyjęcie tej uchwały w trzeciem czytaniu 
bez czytania. 

Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Kto przyj- 
muje tę uchwałę w trzeciem czytaniu bez 
czytania, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęta. 

Następuje sprawozdanie Komisyi szkolnej 
o stanie szkół średnich (dokończenie rozprawy 
szczegółowej). 


Wnoszę 
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Wczoraj przy punkcie 7. dyskusya 20- 
stała zamknięta i zarządziłem głosowanie 
nad dodatkowym wnioskiem p. Soleskiego, 
mianowicie, ażeby po słowach „przyjmuje się 
do wiadomości* umieścić: (czyta): 

Zarazem poleca się Wydziałowi kra- 
jowemu by ponownie zwołał zeszłoroczną 
ankietę szkolną celem szczegółowego opra- 
cowania wniosku większości i miejszości an- 
kiety*. 

Okazało się jednakowoż, że nie było 
kompletu w Izbie. 


Przystępujemu więc teraz do ponow- 
nego głosowania. Proszę panów zająć miejsca, 
Kto jest za dodatkowym wnioskiem p. Soles- 
kiego, zechce powstać. (Po obliczeniu) jest 
głosów 28. Wniosek upadł. 

Proszę p. sprawozdawcy о odczytanie 
punktu 8 wniosków komisyi szkolnej. 

Sprawozdawca rektor Abraham. Pro- 
stuję omyłkę druku a mianowicie, w spisie 
petycyi po 1. „1513* dodać „2842* (czyta): 

8) Sejm wzywa c. k. Rząd, aby przed- 
łożył Sejmowi krajowemu projekt ustawy 
o wyższych szkołach wydziałowych męskich 
oparty na następujących zasadach: 

a) szkoła wydziałowa męska wyższa 
obejmować będzie kurs nauki trzechletni dla 
pogłębienia i rozszerzenia nauki udzielanej 
w szkole wydziałowej trzechklasowej obecnie 
istniejącej i mającej z nią tworzyć jedną 
całość : 

b) ukończenie szkoły wydziałowej wyż- 
szej uprawniać będzie do wstąpienia do wszys- 
tkich gałęzi służby publicznej, które nie wy- 
magają studyów uniwersyteckich lub specyal-- 
nych oraz do służby jednorocznej wojskowej ; 

.Ф) koszta założenia i utrzymania szkoły 
wydziałowej wyższej rozkładają się w ten 
sposób, że wszystkiej jej rzeczowe potrzeby 
pokrywać będzie gmina zaś wydatek na po- 
bory nauczycieli w połowie fundusz krajowy, 
a w połowie tytułem subwencyi skarb państwa : 

d) założenie każdej szkoły wydziałowej 
męskiej wyższej zależeć będzie od porozu- 
mienia się KReprezentacyi gminnej, Sejmu 
krajowego i c. k. Rządu; 

e) nauczycielom wyższej szkoły wydzia- 
łowej zapewnione będą pobory nauczycieli 
szkół ćwiczeń przy seminaryach nauczycielskich; 

f) zakładanie szkół takich z językiem 
wykładowym ruskim winno być umożliwione. 

Tem samem załatwione są petycye do 
Ls. 366, 528, 634, 772, 822, 1160, 1486, 
1513 i 2842. 

Marszałek. Rozpzawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu ? 


P. Romanowicz. Proszę o głos. 
Marszałek. Głos ma p. Romanowicz. 
P. Romanowicz. Wysoki Sejmie! 
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Kto dziś w szczegółowej rozprawie nad 
Sprawą z kilku punktów złożoną i tak ważną 
głos zabierze, musi być z góry już przygoto- 


wanym na to, źe głos jego niesympatyczny | 


będzie tem bardziej, że się na to dwie oko- 
liczności składają, blizko już koniec Sejmu 
a stąd konieczność pospiechu, a powtóre brak 
głosu, jak panowie słyszycie, u tego, który 
ma przemawiać. Jednakowoż mimo tych tru- 
dności muszę w sprawie tej głos zabrać, po- 
nieważ w rozprawie ogólnej rzecz ta była 
bardzo z lekka dotkniętą, a mamy do czy- 
nienia ze sprawą tak niesłychanie ważną, 
jak utworzenie nowego typu szkół. 

Ja nie wiem, co w sprawach szkolni- 
ctwa może być ważniejszego, jak zdecydo- 
wanie sią na to, czy jakiś nowy rodzaj szkół 
ma być wprowadzony. To nie utworzenie tn 
lub ówdzie nowej szkoły dawnego typu, to 
nie kwestya, czy gimnazyum ma być w Mieleu 
czy w Dębicy; — to kwestya, czy ma się 
stworzyć nowy rodzaj szkół, czy ma się wy- 
dać wielką sumę pieniędzy i wielką sumę 
ludzkiej pracy na zrobienie doświadczenia, to 
zatem kwestya, czy można przewidując dobry 
rezultat tego doświadczenia te sumy pienię- 
żne i tę sumę ludzkiej pracy ryzykować. Je- 
żeli się mamy zdecydować na jakiś nowy ro- 
dzaj szkół, to musimy sobie postawić pewne 
pytania i na te pytania bardzo ścisłą, kon- 
kretną dać odpowiedź. Po pierwsze — jakie 
zadanie w systemie szkolnym i wychowaw- 
czym, jakie zadanie społeczne ta nowa szkoła 
ma spełniać, a powtóre, jakie ma być jej 
urządzenie wewnętrzne, jej plan nauki, jednem 
Słowem pytanie, czy osiągnięcie tego celu 
Jest możliwe w granicach tego planu nauko- 
wego, który tej szkole ma być nadany. 

A my ani ze sprawozdania komisyi 
Szkolnej aui z jej wniosków nie możemy so- 
bie wyrobić wyobrażenia o zadaniu tych szkół, 
nie możemy sobie wyrobić wyobrażenia, jaki 
będzie zakres nauki i jaki choćby w najogól- 
niejszym zarysie plan nauki tej szkoły. I żą- 
dają od nas, abyśmy dziś już decydujące po- 
Wzięli postanowienie, bo oczywiście skoro 
Wzywamy, a raczej wezwać mamy rząd, to 
Znaczy Radę szkolną za pozwoleniem łaska- 
wem JE. ministra oświaty, który pozwolenia 
na to udzielić musi, ażeby nam projekt ta- 
kich szkół przedłożył, to do pewnego stopnia 

Jm jest już zaangażowany, bo uznaje w 
zasadzie, że te szkoły, jakie w sprawozdaniu 
ogólnie są określone, są dla naszych  społe- 
cznych stosunków potrzebne i że takich szkół 
było w naszym systemie wychowawczym brak. 
A wtedy, rzecz prosta po takiem wezwaniu 
trzeba będzie mutatis mutandis przyjąć to, 
co nam przedłożonem zostanie. 


„  Owoż pytam naprzód, jakie jest zada- 
nie tej szkoły i na to pytanie w sprawozda- 
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niu nie otrzymuję żadnej odpowiedzi, bo 
jeżeli potrzeba nowej szkoły jest motywaną 
nie jej własną wewnętrzną racyą bytu, nie 
tem, eo ona dla społeczeństwa ma zrobić, 
ale jest motywowana tym względem ujemnym, 
że ona ma czemuś w innych szkołach prze- 
szkodzić, to dla mnie nie jest zupełnie żadną 
racją, ażeby za taką szkołą głosować. Ja 
się pytam o jej własne, wewnętrzne zadanie, 
о jej własną wewnętrzną racyę bytu. Za- 
miast tego co nam powiada komisya 
szkolna? Że nadmiernie napływa młodzież 
do szkół średnich, tworzy balast szkół śre- 
dnich, a ten balast wpływa szkodliwie na 
uczni, bo się nim nauczyciel dostatecznie za- 
jąć nie może, wpływa szkodliwie i na nau- 
czyciela, bo ten nauczyciel walczy bezsku- 
tecznie pomimo całego wysiłku, skoro ucz- 
niów ma za dużo a między nimi sporą li- 
czbę do nauki niedobrze przygotowanych. 
I powiada nam .komisya szkolna, że dla od- 
prowadzenia z dzisiejszych szkół Średnich 
tego nadmiernego napływu uczniów ma być 
utworzony ten nowy typ szkoły wydzia- 
łowej. 


Już różne czytałem i słyszałem moty- 
wowanią utworzenia nowego rodzaju szkół; — 
przyznam się jednak, że pierwszy raz zda- 
rza mi się spotkać z motywowaniem takiem, 
że się tworzy nowy gatunek szkół w tym 
celu, ażeby w innych szkołach mniej było 
uczniów. 


Komisya szkolna powołuje się w swem 
sprawozdaniu na to, że istniejące szkoły fa- 
chowe, rolnicze, przemysłowe lub handlowe 
tego zadania — odciągania uczniów od szkół 
średnich — nie spełniają w dostatecznej mierze. 
Komisya nie zastanawia się nad tem, dla- 
czego one tego zadania nie spełniają. Niech- 
że mi wolno będzie niejako ją pod tym 
względem wyręczyć i powiedzieć, dlaczego te 
szkoły przemysłowe i rolnicze nie spełniają 
tego zadania odciągania uczniów od szkół 
średnich. 


Zdaje mi się naprzód poprostu dla te- 
go, źe one tego zadania nie mają. Szkoły 
rolnicze, przemysłowe i handlowe mają za 
zadanie wykształcić zawodowo, o ile są szko- 
łami fachowemi, rolników, przemysłowców i 
kupców. O ile zaś są szkołami uzupełniają- 
cemi, kursami rolniczymi, szkołą wieczorną 
przemysłową lub handlową, mają za zadanie 
tych, którzy nie mogąc do szkół zawodowych 
uczęszczać, chcą się jednak tym zawodom 
poświęcić a więc w tej szkole rzemieślniczej 
i handlowej przysposobić sję tak, aby ta pra- 
ktyka z której na roli albo warsztacie, skle- 
pie i fabryce skorzystać mają, padła na grunt 
jako tako przygotowany i oświecony. To jest 
zadanie szkół przemysłowych rolniczych i 
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handlowych, a nie aby innym szkołom odbie- 
rały uczniów. 
Gdy miałem zaszczyt zasiadać w Wy- 
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daje odpowiedź nieco różową. Ja zaś po- 
zwolę sobie dać odpowiedź skrajnie prze- 
ciwną, niech się Panowie temu nie dziwią, 


dziale krajowym założyliśmy, t.j. Wydział |jest to zadanie posła opozycyjnego przema- 


krajowy z jakich 30 nowych szkół przemy- 
słowych uzupełniających i zawodowych i my 
nigdy ani przy organizacyi, ani przy kwestyi 
w jakiem mieście założyć szkołę nigdy tego 
nie brali pod rozwagę, że ta lub owa szkoła 
ma być na to przeznaczona, aby innej szkole 
uczniów odbierać, bo szkoła taka jest tylko 
na to, aby uczniów do niej chodzących do 
pewnego zawodu przysposobić. Nic więc dzi- 
wnego, że szkoła, która nie ma tak sobie 
postawionego zadania, zadania tegoż nie 
spełnia, a skoro tak jest, a komisya szkolna 
dziwi się, że szkoła owego zadania nie speł- 
nia, niechże mnie wolno będzie dziwić się, 
że komisya szkolna się dziwi, bo to nie było 
zadaniem tych szkół. 

Proszę Wysokiego Sejmu, nie przeczę, 
że tym szkołom zdarzy się to zrobić, że ko- 
goś szkole Średniej odbierze ale to jest sku- 
tek uboczny. 

A drugi powód jest także bardzo pro- 
sty, dlaczego szkoły ubocznego skutku nie 
osiągają, bo jest ich zbyt mała liczba. Jest 
to stosunek wprost straszny w stosunku do 
innych krajów, że u nas w kraju o 7 milio- 
nach mieszkańców, szkół jest, przepraszam 
za wyrażenie skandalicznie mało. 


A dlaczego tak mało? Odpowiedź na 
to pytanie daje fakt nieustannej walki Wy- 
działu krajowego z rządem o większą dota- 
cyę Galicyi w budżecie państwa na szkol- 
nictwo przemysłowe, fakt, że rząd znowu tak 
skandalicznie mało łoży ze skarbu państwa 
na wyposażenie naszego szkolnictwa przemy- 
słowego. 

I dła tego nasze szkoły przemysłowe, 
rolnicze i handlowe nie spełniają swego 
ubocznego zadania, któreby spełniły, gdyby 
ich było więcej. 

Proszę Panów, jakich uczniów ta szkoła 
nowa projektowana ma odciągać od gimna- 
zyów i szkół realnych? 

Powiada sprawozdanie komisyjne: „ta- 
kich uczniów, którzy bez potrzebnych warun- 
ków silą się na ukończenie gimnazyów lub 
szkół realnych*. 

Czy nie możnaby poprosić p. sprawo- 
zdawcy, aby był łaskaw w odpowiedzi swojej 
ten punkt wyjaśnić i zupełnie ściśle nam po- 
wiedzieć, co komisya szkolna myśli przez to 
gdy powiada, że trzeba od szkoły średniej 
odciągnąć tę młodzież, która bez kwalifikacyj 
odpowiednich a raczej jak komisya pisze, bez 
warunków, do szkoły średniej chodzi. Jego 
Magnificencya p. sprawozdawca da nam z pe- 
wnością na to pytanie odpowiedź, z zabar- 
wieniem różowem bo każdy sprawozdawca 


wiającego przeciw wnioskom komisyi a Wy- 
soki Sejm między różową barwą р. spra- 
wozdawcy a moją trochę w czarną wpadającą, 
szarą barwą środek właściwy wybierze. 

Ja z mnóstwa głosów jakie słyszałem 
w tej Izbie dochodzę do tego przekonania, 
że te warunki potrzebne do szkoły średniej 
to ma znaczyć, iż w szkołach średnich  ро- 
winna się znaleść tylko taka młodzież, która 
вів może uczyć wygodaie, bez walki o byt, 
bez trudności ekonomicznych, dla której z 
pewnością brak tych trudności ekonomicznych 
jest pewną w nauce pomocą. 

Ja mam wyobrażenie, że komisya szkol- 
na o tych warunkach myślała. A te warunki 
przetłumaczone na język mniej dypiomatyczny 
znaczą ! 

„Szanowne pospólstwo trzymaj się z da- 
łeka od szkoły Średniej*. Bo przecież jeszcze 
nikt nie wynalazł tego miernika, któryby po- 
zwolił o chłopcu 10 lub 11 letnim wydać sąd, 
czy z niego będzie szewc czy konsylidrz. A 
ponieważ tego miernika nie ma, dlatego ja 
sobie te kwalifikacye tłómaczę tak jak ро- 
wiedziałem poprzednio. A tłómaczę sobie tem 
bardziej tak, że liczne już głosy w poprzed- 
nich sesyach sejmowych odzywały się w tej 
Wysokiej Izbie ze strony większoćci w tym 
kierunku, i przypominam sobie, że przy dy- 
skusyi o stypendyach padły słowa: „niech 
dzieci biedaków nie idą do tych szkół, bo 
one walczyć muszą z nędzą* a ja z tego 
miejsca przytoczyłem wówczas przypadek, że 
chłopak przez rok nosił cegły w cegielni, 
aby zarobić na Środki na naukę, na którą 
przez rok następny uczęszczał — a w trze- 
cim roku znowu nosił cegły, aby w dalszym 
roku znowu mógł się uczyć. 

I my młodzież z takimi charakterami 
mamy od szkół Śrędnich usuwać ? 

A teraz jeżeliby owe warunki znaczyły 
„kwalifikacya* więc uzdolnienie — i jeżeliby 
szkoła miała być utworzona w tym celu, aże- 
by odciągnąć uczniów z innych szkół i tych 
nieukwalifikowanych nie dopuścić do szkoły 
średniej to wyobraźcie sobie Panowie, jakby 
musiał opiewać statut tej szkoły? Musiałby 
ten statut tak brzmieć: 

Pierwszeństwo mają ci którzy egzaminu 
wstępnego do szkoły średniej nie zdali, pierw- 
szeństwo do tej szkoły mają ci, którzy w 
pierwszych 3 latach parę doskonałych dwójek 
dostali. Co za pożytek będzie ze szkoły któ- 
ra pierwszeństwo tylko takim daje uczniom 
najgorszym, boć przecież celem tej szkoły 
jest, aby złych uczniów odciągać od innych 
szkół średnich. 
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„ Aby ten cel osiągnąć musi się coś 
umieścić w statucie i warunki przyjęcia do 
tego celu zastosować. Jak w Dublanach trze- 
ba matury, aby się tam dostać, jak w aka- 
demii weterynaryjnej potrzeba matury aby 
mieć wstęp do tej szkoły, tak samo w tych 
szkołach trzeba powiedzieć, że chcąc do tej 
szkoły być przyjętym, trzeba się wykazać 
absolutnym brakiem kwalifikacyi do nauki, 
inaczej bowiem szkoła tego celu, który sobie 


zakłada, nie osiągnie. 


Juź widzę jak szan. prezydent Rady 
szkolnej, który tu siedzi przedemną robi so- 
bie notatki, aby mi odpowiedzieć, że ja robię 
karykaturę z tego, со tu jest wydrukowane. 
Nie! ja karykatury nie robię, z tego karyka- 
tury robić nie trzeba, ono bowiem już samo 
w sobie jest karykaturalnem, jeżeli się powiada, 
- że celem szkoły ma być odciąganie uczniów z 


innych szkół. 


, А teraz proszę Panów, chciałbym za- 
рубає, po za tym celem głównym, bo to jest 
punkt wyjścia, jakie są inne zadania tej 
szkoły? Może nam to komisya szkolna w 
sprawozdaniu swojem jasno i dokładnie po- 
wiedziała? Może być brak jakiś w systemie 
wychowawczym taki, że trzeba brak ten uzu- 
pełnić nową kategoryą szkół, aby młodzież 
pewnych warstw społecznych znalazła tam 


swoje miejsce. 

Jakież więc jest to zadanie tej nowej 
szkoły? Ma niem być jak czytam w sprawo- 
zdaniu przygotowanie do różnych zawodów 
życia praktycznego. Co to są „różne zawody* 
życia praktycznego? Tych zawodów życia pra- 

tycznego jest taka olbrzymia tozmaitość, że 
czy się powie „różne zawody* albo wcale nic 
nie powie, to zupełnie wszystko jedno. 
. То wyrażenie samo mi wystarcza, aby 
SIę dowiedzieć na co są te szkoły. „Ukoń- 
czenie tej szkoły uprawniałoby do objęcia 
tych wszystkich posad urzędniczych do któ- 
rych nie wymaga się studyów  uniwersyte- 
ckich* powiada nam sprawozdanie komi- 
Byjne. 

Jeżeli tak ma być, jeżeli szkoła ta ma 


kształcić do tych zawodów, które nie wyma- 


Є8)4 wykształcenia, przepraszam studyów 
uniwersyteckich to ja się pytam, jakim spo- 
sobem wyobrażacie sobie Panowie. że dosta- 
niecie uczniów do tych szkół, jeżeli one już 
z góry mają kształcić na niższe posady urzę- 
dnicze, skąd się wezmą do nich uczniowie? 
.. zy Panowie widzieliście kiedy, żeby 
ojciec, który może dziecko po ukończeniu 
4 klasówki jeszcze przez 6 lat w szkole 
utrzymywać, który ma Środki ku temu, 0 ile 
ше jest jako rolnik zmuszony, ażeby syna na 
Toli utrzymał, albo fabrykant, ażeby go w 
tabryce zatrudniał, ażeby taki ojciec swenu 
dziecku 10 lub 12 letniemu powiedział: Moje 
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dziecko. ty będziesz miższym urzędnikiem 
manipulacyjnym. 

Każdy kto swego chłopca nie przezna- 
cza do zawodów praktycznych, jak  rolni- 
czego, przemysłowego, kupieckiego, wyobraża 
sobie, że dziecko jego jest ukwalifikowane 
do przejścia przez szkoły średnie i nie ma 
takiego, któryby powiedział, że z góry chło- 
pca tego przeznacza na urzędnika niższego 
stopnia, bo nikt takiego zawodu naprzód so- 
bie nie wybiera. 

To są zawody, do których, idą ludzie, któ- 
rych albo brak środkow materyalnych, albo brak 
zdolności zmusił do przerwania swego wy- 
kształcenia i wskutek tego idą do tych za- 
wodów, ale ani nigdy o tem nie myślą wprzód, 
ażeby kiedyś mieli być urzędnikami manipu- 
lacyjnymi. Ich na te posady popchnęło nie- 
szczęście albo w nich samych tkwiące, albo 
poza nimi. 

Proszę Panów, czy jest taki ojciec lub 
taki chłopak nawet 12 letni, któryby sobie 
powiedział, że będzie dyurnistą, kancelistą, 
że jego zawodem będzie uciążliwa  шапіри- 
lacya i mozolna robota mechaniczna n p. na 
poczcie? Tego naprzód nie powie nikt 0 so- 
bie a dopiero, kiedy mu droga do studyów 
uniwersyteckich wskutek nędzy lub nieudol- 
ności się zamknie, wtedy dopiero idzie do 
tych zawodów i temu nie zapobiegnie żaden 
paragraf, żadna organizacya z góry narzu- 
cona. То trudna rada, tak jest w całym 
świecie, że każdy dąży do wyższego a. jak 
mu się nie uda, idzie niżej. 

Z tego zatem sprawozdania zupełnie 
nie można sobie odpowiedzieć na to pytanie, 
jakich uczniów będzie ta szkoła kształcić, 
nie można sobie dać odpowiedzi na pytanie 
jakie ona społeczne zadanie spełni. 

A czy można się ze sprawozdania do- 
wiedzieć, jaki będzie plan naukowy tej szko- 
łz? Gdybyśmy bowiem znali plan moglibyśmy 
powiedzieć: że twórcy projektu byli trochę 
nieszczęśliwi, w określeniu celu i zadania 
szkoły, a przedewszystkiem byli nieszczęśliwi 
w tem, że związali ze sobą dwie sprawy, 
które do siebie nie należą, mianowicie spra- 
wę zadość uczynienia potrzebie społecznej 
i potrzebie utworzenia nowego rodzaju szkoły 
ze sprawą uboczną, odciągania uczniów od 
szkoły średniej. Było więc nieszczęśliwe 
określenie celu, ale stworzono rzecz, która w 
sobie sama jest dobrą i społeczeństwu ko- 
rzyść przyniesie. 

Ale proszę Panów, w sprawozdaniu niema 
najmniejszego śladu co to będzie ta nowa szkoła. 

Gdybyście Panowie powiedzieli, że chce- 
cie tą drogą miasta, rząd, kraj doprowadzić 
do tego, aby tworzyły szkoły rękodzielnicze, 
o których się tyle w uchwałach tego Sejmu 
mówi, to znaczy żeby na 3 klasowe szkoły 
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niższe oparte o szkołę ludową nałożyć, że 
się tak wyrażę, czapeczkę  rękodzielniczej 
nauki, albo handlowej albo przemysłowej, wó- 
wczas zgoda, wtedy będziemy Wam  uchwa- 
lać chętnie 6 klasową szkołę męską ale daj- 
cie nam szkołę któraby odpowiadała istotnej 
potrzebie społecznej. Ale nie takiej szkoły 
nam potrzeba, któraby kształciła niższą inte- 
inteligencyą czy pół inteligencyę co jest naj- 
gorszem w społeczeństwie. ' 

„ (То mi przypomina, jak przed wielu laty 
mówiło вів o reformie statutu miasta Kra- 
kowa i ktoś w komisyi w naradach nad tym 
statutem, który wyborców dzieli na wielką i 
małą własność, na wielki i mały przemysł, 
wniósł aby pewną część inteligezcyi niższych 
rang urzędniczych oddzielić od pierwszego 
koła a przeznaczyć do innego to, zapropono- 
wano jako wyższe na Żart, żeby może to 
pierwsze koło wyborcze podzielić na wyższą 
i niższą inteligencyę. Otóż i tutaj widzę coś 
podobnego i nie ręczę czy nie spotkam się 
zczasem z wnioskiem, aby z tej niższej in- 
teligencyi, którą ta nowa szkoła ma wykształ- 
cić, utworzyć osobną kurję wyborczą. 

Plan naukowy jest określony takimi 
ogólnikami, z których nikt nic niewie, bo 
jest powiedziane, że to ma być pogłębianie 
i rozszerzanie nauki w szkole wydziałowej 
trzechklasowej. Ja się tych dwu wyrazów 
„pogłębienie i rozszerzenie* okrutnie. boję. 
My mamy to też w naszych gimnazyach. Na 
niższe gimnazyum nałożone jest wyższe z za- 
daniem pogłębiania i rozszerzania pobieranej 
w niższem nauki, czyli że mamy ten sam 
przedmiot dwa razy wykładany. 

То jest jedna z największych chorób 
naszych szkół średnich te podwójne wykłady 
jedne w niższych złe drugie w wyższych nie- 
dobre. Otóż ja się boję że tu u nas będzie 
ten sam eksperyment powtórzony, bo tu ma- 
шу znowu te dwa wyrazy: pogłębienie i roz- 
szerzenie, które są podstawą dwoistości nauki 
w szkołach średnich i tu możemy dojść do 
tego miłego rezultatu że w pierwszej trzech- 
klasowej warstwie uczy się jakiego przed- 
miotu, a w drugiej się ten sam przedmiot 
powtarza. Byłoby to marnowaniem czasu. 
Nie dziwcie się Panowie, że my to tłóma- 
czymy pesymistycznie dlatego, bo wszystko tu 
jest niejasne i wszystko tu obudza obawę. 

Dalej jest powiedziane, że szkoła ta ma 
mieć charakter szłoły Średniej. Jeżeli tak, to ja- 
kimże sposobem związać ją ze szkołą ludową ? 

Jeżeli ma mieć charakter szkoły śŚred- 
niej, to muszą do niej dawać nauczycieli dla 
szkoły średniej, a Panowie skarzycie się na 
brak nauczycieli w gimnazyach. Skądże tych 
nauczycieli weźmiecie. Jeżeli zaś ta 
szkoła niema mieć charakteru szkoły śŚred- 
niej, to oczywiście jest omyłka — a ja prze- 
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praszam komisyę szkolną, ale niech ona w 
jednem sprawozdaniu tyle razy się nie myli 
i niech na zasadzie tylokrotnych omyłek nie 
żąda od паз uchwały. (Brawo). Szkoły wy- 
działowe są szkołami ludowemi. Jako takie 
ulegają one uchwałom Sejmu, a my tworzymy 
teraz jakieś amfibium o którem w sprawo- 
zdaniu się mówi, że ma mieć charakter szkoły 
średniej. 

Pytam teraz, co minister pozwoli z tego 
uchwalić, czy macie gwarancyę, że on sobie 
wszelkich praw nie przyzna, skoro powiadamy, 
że szkoła ta ma mieć charakter szkoły śre- 
dniej. То szanowna komisyo było bardzo 
nieostrożne, to było nieliczenie się z dany- 
mi faktycznymi stosunkami. 

A jeżeli będzie skutek, jeżeli tę uchwa- 
łę poweźmiemy? Skarżyray się na przepeł- 
nienie szkół średnich a cały kraj rozumując, 
że tak powiem chłopskim rozumem, powia- * 
da: szkoła jest dla uczniów, więc gdy uczniów 
jest za dużo, aby szkoła miała swój cel 
osiągnąć, za tem załóżmy drugą szkołę 
a przepełnienia nie będzie i szkoła cel swój 
osiągnie. Wprawdzie komisya szkolna powia- 
da, że przez zakładanie nowych gimnazyów 
i szkół realnych przepełnieniu się nie zapo- 
bieży, ale to rzecz dziwna, bo ja dawniej 
czytałem i tak ze strony Rady szkolnej, jak 
od komisyi słyszałem ze sto razy, że n. p. 
gimnazyum w Dębicy jest potrzebne dlatego 
bo jak je w Dębicy umieśeimy a nie w Miel- 
cu, to więcej uczniów odciągnie gimnazyum 
rzeszowskiemu i tarnowskiemu. Z tego wy- 
nika, że założenie nowej szkoły swoim są- 
siadom odbiera uczniów йо pewnego stopnia 
już z tej miejscowości, w której ją założono 
a potem z tych, z których rodzicom będzie 
dzieci wygodniej, bo bliżej dzieci do nowej 
szkoły posełać! 

Więc zakładańie nowych szkół musi 
wpłynąć wprawdzie na zwiększenie się cyfry 
frekwencyi ogólnej w szkołach, ale z pewno- 
ścią na zmniejszenie liczby przeciętnej w je- 
dnej szkole Średniej. 

Więc trzeba zakładania nowych śzkół. 
Ale panowie powiadacie, że jeszcze nie mo- 
żna, bo nie mamy dość nauczycieli. Są i na 
to środki, o których nie będę mówił, bo już 
tu o nich mówiono w rozprawie ogólnej — 
są sposoby pomnożenia liczby nauczycieli 
a między tymi jest jeden ważniejszy: niech 
wiedzą młodzi ludzie, że Rząd i Rada szkol- 
na i Sejm jest na drodze, żeby liczbę szkół 
średnich znacznie pomnożyć, a wtedy zoba- 
czą przed sobą łatwiejszą i pewniejszą ka- 
ryerę i będzie więcej kandydatów. 

Otóż mamy: uchwalić: wzywa się Rząd, 
aby w miarę przybytku sił nauczycielskich 
założył 5 szkół średnich, aby wziął pod ro- 
zwagę założenie gimnazyum w Mielcu i szko- 
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ły realnej w Czortkowie. Teraz niech 
sobie ktoś wyobrazi (może to komu bę- 
dzie przyjemne) że оп jest ministrem 
oświaty i dostaje to sprawozdanie, w któ- 
rem tych nowych 7 szkół średnich żądamy 
1 na podstawie tego sprawozdania ma orze- 
kać o założeniu gimnazyum w Mielcu i re- 
alnej szkoły w Czortkowie Otóż czyta to sprawo- 
zdanie i myśli sobie: jabym chętnie założył 
to gimnazyum, ale niewiem co na to powie 
mój kolega z Himmelpfortgasse, ten co to 
trzyma worek. Ale czyta sprawozdanie da- 
lej i widzi, że mamy tu taki czarodziejski 
Środek, aby nie było potrzeby zakładać 
szkół średnich, bo oto wymyślony jest nowy 
typ szkoły, która ma wyraźne zadanie, aby 
młodzież od szkoły Średniej odciągnąć 
i wtedy powie temu koledze z Himmelfort- 
gasse: nie martw się tak bardzo, dużo pie- 
niędzy nie będziesz musiał wydać, bo Sejm 
powiada, wprawdzie że dobrzeby było aby 
nowych kilka szkół założyć, ale ten sam 
Sejm daje mi nowy typ szkoły i wydatkiem 
trzech tysięcy złr. uczynimy tej potrzebie 
zadość, a wtedy kolega z Himmelpfortgasse 
będzie w siódmem niebie. Przecież to jasne 
że taki skutek być musi. Przecież ci łudzie 
umią czytać i logicznie rozumować i powie- 
dzą: skoro macie nowy rodzaj szkoły, której 
ma zastąpić szkołę średnią, to nie będziemy 
tych sżkół Średnich zakładać i niech wtedy 
p. Rudroff pożegna się ze szkołą realną 
w Czortkowie, a p. Sękowski ze szkołą Śre- 
dnią w Mielcu przynajmniej na długi sze- 
reg lat. 


Р. Wiceprezynent wczoraj mówił, że” 


Rada szkolna krajowa nauczona doświadcze- 
niem w jaki sposób jej nowatorstwa przyjmo- 
wano, 50 razy się namyśli, nim coś nowego 
zaproponnje. Że zaś stosował p. Wiceprezy- 
dent do projektu jednolitej szkoły średniej, 
to ja muszę powiedzieć, że Rada szkolna 
krajowa miała czas już nad tą jednolitą 
szkołą średnią 50 razy się zastanowić, bo to 
nie jest wcale nowy projekt, lecz projekt 
który u nas już ma 20 parę lat, który po 
raz pierwszy był poruszouy w r. 1878., czy 
879. przez petycyę Towarzystwa politechni- 
cznego we Lwowie, który był następnie 
W Towarzystwie pedagogicznem przedmiotem 
niesłychanie ścisłych i dokładnych rozważań, 
tóre doprowadziły do ułożenia programu 
tej jednolitej szkoły nawet z kompletnym 
podziałem godzin, — którym służyć mogę. 
To jest projekt, który doprowadził do wyrażnej 
uchwały sejmowej, że chce takiej szkoły. 
Było to w r. 1880. Projekt ten temu lat 
kilka został przez wielkie powagi w naszym 
polskim świecie szkolnym przez profesorów 
Kunza i Trzaskowskiego bardzo szczegółowo 
opracowany. Otóż jeżeli do tego projektu 
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p. Prezydent Rady szkolnej stosuje zasadę 
zastanawiania się 50 razy nim coś przedsię- 
weźmie, to ja powiem naprzód, że boję się 
iż nad tym projektem naszych szkół wydziało- 
wych Rada szkolna, ani komisya szkolna 50 razy 
się nie zastanawiała, bo wówczas mielibyśmy 
tu bardziej szczegółowe i konkretne rzeczy 
dozwalające nam głosować za tymi szkoła- 
mi, a powtóre muszę wyrazić od nas prośbę: 
pozwólcie nam nad tą nową rzeczą zastano- 
wić się meże nie 50 razy, ale choćby jedną 
piątą część tego. Gdybyśmy mieli coś dojrzałego, 
to kto wie, ale to jest niedojrzałe! My nie 
wiemy na co ma być ta szkoła i mamy ją 
uchwalić nie mając czasu zastanowić się nad 
nią nie 50 razy, ale choćby tylko dwa razy. 
A jeżeli z projektem nowej szkoły Panowie 
przyjdziecie w takim czasie, kiedy będziemy 
mogli po tegorocznej dyskusyi nad nią się 
zastanowić, to o jedno jeszczebym prosił: 
nie wiązać tego projektu z rzeczą całkiem 
dla niego obcą. 

Proszę mi dać szkołę, która ma dla 
siebie cel i w sobie racyę bytu, ale proszę, 
nie przychodzić ze szkołą, którejby celem 
піс innego nie było jak odciąganie uczniów 
od innych szkół, bo to nie jest celem szkoły 
i nie może być podstawą do uchwały dla 
tak poważnego ciała reprezentacyjnego, ja- 
kim jest Sejm. 

Jeżeli wczoraj mówiono, że Rada szkol- 
na syrenimi głosami nie da się zwabić na 
uchwalenie jednolitej szkoły średniej, to 
gdy głos p. Wiceprezydenta Bobrzyńskiego 
mógłby być dla nas w wielu wypadkach 
głosem syrenim, bo wiemy z jaką gorliwą 
chęcią dla szkół pracuje, ale w tym wy- 
padku przepraszam, ale za jego syrenim 
głosem nie pójdę i w tym wypadku będę 
przeciw wnioskowi głosować. 

(Brawa i oklaski). 

P. Bobrzyński. Proszę o głos. 

Marszalek. Głos ma p. Bobrzyński. 

Р. Bobrzyński. Miałby szanowny 
poseł rzeczywiście racyę dziwienia się, że 
rzecz ważną wprowadzono bez dokładnego 
uzasadnienia, gdyby komisya szkołna była 
wystąpiła przed Sejm z projektem przedsta- 
stawiającym juź rzecz gotową i domagała 
się urzeczywistnienia tego projektu, czy przez 
władze szkolne czy przez Sejm, miałby ra- 
cyę domagać się dłuższego zastanowienia 
się, i gdyby ta sprawa już nigdy przed 
Sejm przyjść nie miała. 

Ależ my nie mamy tu do czynienia, 
z żadnym projektem ustawy, z żadną rzeczą, 
któraby była gotowa i o której byście pano- 
wie mieli dziś wypowiedzieć stanowcze i de- 
cydujące słowa. 

Komisya szkolna zrobiła to, czego 
się właśnie p. Romanowicz domaga, t. j. po- 
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ruszywszy rzecz oddaje ją do zastanowienia się | znający rzecz, jest niezbędny i konieczny. 
nad nią, zbadania i opracowania Władzy szkol- | (Głosy: Słusznie). 


nej, która dokonawszy tej pracy jeszcze raz po 
roku lub po kilka latach ma z nią przyjść do 
Sejmu, a wówczas nie braknie mu czasu i ma- 
teryału do powzięcia stanowczej decyzyi. 
Muszę dalej zaznaczyć, nie ma tu Sejm 
w obecnej chwili do czynienia z wnioskami 
Rady szkolnej i Rządu, lecz z inicyatywą 
komisyi szkolnej, która biorąc asumpt z je- 


dnej uwagi, zawartej w opinii Rady szkol- 
nej о kwestyi szkoły jednolitej, myśl tę 
podjęła i żąda przedewszystkiem zbadania 


warunków, czy ta myśl jest realna i da się 
przeprowadzić. Jeżeli mamy mówić o Radzie 
szkolnej i o Rządzie, to z góry muszę za- 
znaczyć, że tak jak ta sprawa została przez 
komisyę szkolną przedstawioną, musi ona 
w tych władzach uledz jeszcze bardzo grun- 
townej i zasadniczej rewizyi i zastanowieniu 
się i zupełnie nie mogę przyjąć odpowiedzial- 
ności za to, czy Rada szkolna, czy rząd tę 
rzecz, na postawione przez komisyę pytania 
odpowie twierdząco. Każdy z tych punktów, 
z których składa się proponowana rezolucya 
cotyka kwestyi tak głęboko wrzynających 
się w nasze stosunki szkolne w sprawę tak 
zwaną uprawnień, że z góry nie można prze- 
sądzać rezultatu bliższego zbadania. Gdyby 
też wszystkie owe punkty postawiła komisya, 
jako afirmatywę, to jabym przeciw niektó- 
tym z nich podniósł wątpliwości i zastrze- 
żenia. Ale jeżeli komisya stawia rzecz, jako 
pytanie i wymaga odpowiedzi, to nie mam 
powodu, abym zajmował stanowisko odporne, 
przecieź na wszystkie pytania, które Sejm 
stosuje w szczególności do Rady szkolnej 
krajowej, czy one wychodzą z kounisyi, czy 
ztej czy z drugiej strony Wys. Izby, damy 
zawsze, skoro tylko możemy dajemy wyczer- 
pującą i dokładną odpowiedź. 

Jeżeli jednak z mego poselskiego miej- 
sta i stanowiska o tej kwestyi parę słów 
mam rzucić, to muszę przedewszyskiem wy- 
razić zdziwienie, że w ten sposób i to z tej 
lewej strony Wys. Izby, tak daleko — nie 
chcę użyć wyrażenia: pogardliwie, ale lekce 
ważąco — wyraża się o półinteligancyi, dy- 
urnistach, kancelistach, manipulantach i t. d. 
Nie wiem czy ludzie, którzy w organiźmie 
naszym, nietylko urzędniczym, ałe i społe- 
cznym, zajmują ' bardzo ważne stanowisko, 
którzy pracują około sprawy publicznej, lubo 
bez stopni doktorskich, uniwersyteckich, na 
takie lekceważenie w tej Wys. Izbie zasłu- 
gują. (Brawa). Wszak to pracownicy, konie- 
cznie potrzebni, niezbędni i ktokolwiek z wła- 
dzą miał do czynienia wie, że samymi urzę- 
dnikami konceptowymi, jeszczeby się urzędu 
nie mogło prowadzić, że tam urzędnik ma- 
nipulacyjny, sumienny, nczciwy, rutynowany, 


Bardzo wiele braków i wad naszej or- 
ganizacyi, przedewszystkiem administracyjnej, 
na czem polega? Na tem, że tej warstwy 
urzędniczej, dobrej i należycie przysposobio- 
nej, nie mamy. Dlatego nowa organizacya są- 
dowa wielką położyła wagę na kancelistów 
i nadanie im odpowiednego stanowiska, bo 
bez nich sąd normalnie szybko i należycie 
funkcyonować by nie mógł. 

A teraz psychologiczne pytanie. Dlacze- 
go tych wszystkich urzędników, którzy uni- 
wersytetu nie ukończyli i nie mają stopni 
i egzaminów akademickich, traktuje się jedną 
nazwą dyurnistówĄ dłaczego do tej specyal- 
nie nazwy przywiązane jest pewnego rodzaju 
krytyczne i niedobre pojęcie? Dlaczego? Bo 
ludzie, którzy te stanowiska zajmują, nie 
mają dla siebie właściwej szkoły i nie są 
w tym kierunku należycie wykształceni 
i przygotowani, lecz nu nieszczęście rekru- 
tują się z odpadków innych szkół, z gimna- 
zyastów i prawników, którzy matury i egza- 
minów prawniczych nie zdali 1 do urzędu 
wstępują bez przymiotów i kwalifikacyi tam 
potrzebnych, ale z przesadnemi wyobrażenia- 
mi i uczuciem, że byli powołani na stano- 
wisko radcy, prezydenta i t. d., a są tylko 
urzędnikami manipulacyjnymi. z 

W tem leży przyczyną, że się nieraz 
o tej całej kategoryi urzędników, zajmującej 
u nas przecież ważne i pożyteczne stanowi- 
ska, mówi z pewnego rodzaju przekąsem. 
Ale gdyby ci ludzie byli wykształceni nałe- 
życie, gdyby nie mieli wszezepionych przez 
fałszywy kierunek studyów aspiracyi, którym 
życie potem nie czyni zadość, tobyśmy na 
nich wszystkich patrzyli inaczej. 

Ale nietylko należy mówić o urzędach. 
Wszak są wszelkiego rodzaju przedsiębior- 
stwa — i już ich nie brak u nas nietylko 
wielkie gospodarstwa rolne, ale też tartaki, 
przedsiębiorstwa naftowe i t. d. Zapewne, są 
tam potrzebni fachowo wykształceni rolnicy 
i inżynierowie, ale obok nich jest też po- 
trzebny cały szereg ludzi, którzy mają tam 
zająć stanowiska administracyjne i do nich 
powinni przynieść pewnego rodzaju zaokrą- 
glone, praktyczne wiadomości. Czy takich 
ludzi w kraju mamy? O ile się informowa- 
łem, to całe gałęzie tego rodzaju przedsię- 
biorstw sprowadzają na te stanowiska do 
nas obcokrajowców, (Głosy: Tak jest), bo 
u nas do przedsiębiorstwa dobrego pisarza, 
sekretarza, rachmistrza znaleść nie można. 
Gimnazyum niedokończone lub nawet skoń- 
czone, łacina i greka a nawet geometrya 
wykreślna nie są dla niego z pożytkiem, 
a tego, co powinien wiedzieć i w czem po- 
winien mieć biegłość i wprawę, właśnie mu 
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brak. Więc nie tak stoi sprawa, żeby tu 
szło о odprowadzenie z gimnazyów  elemen- 
tów takich, któreby mogły się w gimnazy- 
ach wykształcić. My mamy lukę w naszem 
szkolnictwie w kierunku w wskazanym powy- 
żej, którą należy wypełnić, którą gdziein- 
dziej już wypełniono, bo przecież w Niem- 
czech mamy szkołę t. zw. realną zwykłą, 
żajmującą właśnie tego rodzaju stanowisko, 
jakie zająć ma u nas projektowana szkoła 
wydziałowa. A choć punktem wyjścia poru- 
szenia tej całej sprawy była kwestya szkoły 
jednolitej, to ten punkt zaczepienia jest rze- 
czą zewnętrzną, a sprawa sama przez się 
ma własną swoją racyę bytu i wcześniej 
czy później, w ten lub бий sposób rozwiąza- 
ną być musi. 


Czemu się jednak dziwię  przedewszy- 
stkiem ze strony szan. mowey poprzedniego, 
który przecież o szkołach naszych ma bar- 
dzo dobre wyobrażenie i w nich nawet sam 
z wielkim skutkiem nieraz pracował, to tej 
okoliczności, iż sżkoły te pojął w ten  вро- 
sób, iż byłyby to szkoły nowe 6-klasowe, do 
których uczniowie mieliby się rekrutować 
Już od I. klasy, Tak sprawa nie stoi, bo 
3 klasy niższe tej szkoły 6-klasowej my już 
posiadamy. 


Wszak mamy już szkoły wydziałowe 

trzechklasowe, które organizują się coraz li- 
czniej. Występowano wprawdzie przeciw nim 
1 mówiono niedawno literalnie to samo, co 
SIę mówi dziś o projektowanych w nich 
trzech klasach wyższych, a jednak się udały 
a ludność miejska i wiejska posyła do nich 
tłumnie swoje dzieci. Więc nie tak kwestya 
Stoi, żeby z gimnazyum brano uczniów do 
nowej szkoły, lecz do szkoły już istniejącej 
1 mającej trzy niźsze klasy, ma się dodać 3 
Wyższe, ażeby tym licznym już uczniom szkół 
wydziałowych dać wyższe wykształcenie i wyż- 
Sze uprawnienia im zapewnić. Że wskutek 
tego liczba uczniów wydziałowych wzrośnie, 
że niejeden uczeń z gimnazyów, który się 
przez nie z trudem tylko przebija, do szkoły 
Wydziałowej Się wróci, to niewątpliwie mo- 
emy przewidzieć. Ale do klas wydziałowych 
Wyższych uczęszczać będą głównie uczniowie 
klas „Mższych. A panowie przeciw temu za- 
sadniczo podnosicie protest i chcecie tym, 
którzy chodzą trzy lata do szkoły wydziało- 
wej, zamknąć drogę i powiedzieć im: „Ko- 
mec, nie dalej! Musicie się już kontentować 
tem, co te 3 lata dadzą .* 


Przypuszczam, że szan. poseł dlatego 
tak postawił sprawę, że nie miał czasu tej 
całej kwestyi należycie zbadać. Tem go tłó- 


bie zdał sprawę z tego, iż tu idzie głównie 
© rozwinięcie szkoły już istniejącej i nadanie 
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szerszych uprawnień, ze swego stanowiska 
i osobistego i politycznego obiema rękoma 
głosowałby za tym wnioskiem. 

Uczniowie zatem są dla tych szkół go- 
towi. Co do nauczycieli to kwestya bardzo 
prosta. Nauczycieli — z góry powiem — 
dla tych szkół z wykształceniem uniwersy- 
teckiem nie znajdziemy i nawet miałbym 
pewnego rodzaju wątpliwości, czy toby byli 
dla tych szkół dobrzy nauczyciele. Całkiem 
inną rzecz gimnazyum lub szkoła realna, to 
one wykształcenia nie zamykają, bo to są 
szkoły Średnie, z których uczniowie przecho- 
dzą dopiero na uniwersytet i politecknikę. 
Dlatego profesorowie szkół średnich w cał- 
kiem innym kierunku kształcą swych uczniów, 
bo w kierunku ogólnym teoretycznym. Roz- 
wijają zdolności ich umysłowe, dar spostrzega- 
nia, wyobraźnię i wolę, ale nie pytają się 
o praktyczność swej nauki. Tymczasem te 
trzy wyższe klasy szkoły wydziałowej zamy- 
kałyby już wykształcenie, więc nauczyciele 
udzielający w nich nauki, musieliby mieć umysł 
swój skierowany winną stronę jak kandydaci, 
kończący wydział filozoficzny. Mam jednak prze- 
konanie, że my taki materyał nauczycieli od- 
powiedni dla wyższych szkół wydział. posiada= 
my i mieć możemy. Kiedy w r. 1893 zaczę- 
liśmy tworzyć szkoły wyższego typu, poka- 
zało się, że pomiędzy 8000 nauczycieli na- 
szych ludowych — a powiedzmy, odliczywszy 
kobiety, pomiędzy 4000 nauczycieli, znalazł 
się cały szereg ludzi z niepospolitym wro- 
dzonym talentem, i gorliwością do pracy, 
którzy pochwycili daną sposobność i na naj- 
rozmaitszych kursach specyalnych kształcili 
się na nauczycieli wydziałowych i egzamin 
składali. Mamy zaś dziś pomiędzy nimi wielu, 
którzy się tym egzaminem nie zadowalają, 
ale korzystają jeszcze nadto z każdej sposo- 
bności, ażeby czy w szkołach przemysłowych 
czy handlowych, na uniwersytecie i technice, 
wiedzę swoją uzupełniać. W tych ludziach 
mamy materyał i to daleko lepszy dla wyż- 
szej szkoły wydziałowej, niż w gimnazyal- 
nych suplentach, oczywiście tych, którym 
się w gimnazyum niekoniecznie szczęściło, 
którym egzamin idzie jakoś tępo i którzyby 
może tylko pod grozą tej okoliczności do tej 
nowej szkoły przejść raczyli. Więc płonne 
są obawy o brak nauczycieli. Nadto stworze- 
nie takiej szkoły wyższej wydziałowej przez 
to, że nauczycielom zdolniejszym otwartoby 
drogę naprzód, do nowego celu i ideału, że 
otwartoby im awans na lepsze i lepiej doto- 
wane stanowiska, przyczyniłaby się w mojem 
przekonaniu niezmiernie do podniesienia ca- 
łego materyału nauczycielskiego, tych wszy- 


maczę, bo jestem przekonany, że gdyby so-|stkich, którzy w każdej korporacyi przewo- 


tj. ludzi ambitnych, zdolnych i praco- 


dzą, 
witych. 


' 
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Co do planu naukowego, to przed- 
wcześnie jest o tem wszystkiem mówić, ale 
przedstawiam sobie tę rzecz tak, że szkoła 
dzisiejsza 3-klasowa ma już pewnego rodzaju 
kierunek ogólnego przygotowania teorety- 
cznego do handlu i przemysłu. Otóż gdyby 
się dodało 3 klasy wyższe, to w nich trzeba 
by ten kierunek spotęgować, głównie co do 
handlowej korespondencji kupieckiej, rachun- 
ków i tego, co z nimi w integralnym jest 
związku, tak że ludzie, którzyby ukończyli 
te klasy wyższe, posiadaliby pewną biegłość 
w kierunku rachunkowym i handłowym itd. 
oczywiście bez specyalnych wiadomości, które 
może dać tylko szkoła handlowa kosztowna 
i stawiająca wielkie wymagania tak co do 
uczniów jak co do nauczycieli. To są jednakże 
rzeczy, które trzeba pozostawić szczegóło- 
wemu zbadaniu i zastanowieniu się. 

Trzeba dalej zważyć, że według wnio- 
sku komisyi nie mamy bynajmniej do czy- 
nienia ze szkołą, którą by się miało z góry 
komukolwiek narzucać. Rozumiałbym wiele 
wątpliwości, gdyby komisya wnosiła: „We 
Lwowie, w Krakowie i w 30 albo 10 innych 
miastach szkoły takie wyższe wydziałowe za- 
Лодуб się musi*. W takim razie — pojmuję — 
mógłby niejeden z Panów się zawahać,. ale 
tu mowa tylko o tem, że szkołę założyć się 
może i to wtedy, jeżeli czynniki miejscowe, 
tj. reprezentacya gminna nietylko się zgadza, 
ale tego się domaga, tego sobie życzy. 

Więc obawy, że Rząd będzie tu kolo- 
kwia narzucał, nie mają najmniejszej pod- 
stawy. Uważam też za rzecz wykluczoną, 
ażeby zakładanie takich szkół mogło się za- 
czynać, jak szan. p. Romanowicz mówił, od 
Mielca, Czortkowa i wogóle od mniejszych 
miasteczek. "То zakładanie musiałoby się 
zacząć od Lwowa (Głos: oho) i Krakowa. 
Nieraz Lwów i rada miejska lwowska w pier- 
wszej chwili robiły gwałtowną opozycyę w obec 
rzeczy nowych, ale w ciągu mego 10-letniego 
działania w Radzie szkolnej nabyłem doświad- 
czenia, że po jakimś czasie, po wyjaśnieniu 
i rozważeniu sprawy, zmieniła się opinia i to, 
co było zrazu perhoreskowane, spotykało się 
potem z uznaniem i poparciem. Od większych 
więc miast początek musiałby być zrobionym, 
aby stworzyć w nich dobry przykład, nie mo- 
głoby się zaś zaczynać od tych miejscowości, 
gdzie nie ma tak dobrych warunków. 

W końcu jeszcze jedno. Najbardziej 
zdziwiło mię to, że szan. p. Romanowicz, 
który wogóle wszystkie kwestye -- trzeba mu 
to przyznać — ze swego stanowiska, ale sze- 
rzej traktuje, tu wszedł na to, co nazywamy 
Schimmlem i na nim przez jakiś czas w swo- 
jej mowie się przejechał. Bo co go zastano- 
wiło? Oto, czy te szkoły zaliczyć do ludo- 
wych, czy Średnich? To dla niego było kwe- 
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styą. Wprawdzie komisya już troszeczkę mo- 
jem zdaniem weszła na tę drogę, ale szan. 
p. Romanowicz zapuścił się na nią daleko 
i z niej swoją krytykę wywiódł. Zdaje mi 
się, że i nam i społeczeństwu i uczniom tych 
szkół będzie rzeczą obojętną, czy będą miały 
etykietę średnich, ludowych lub jakichkol- 
wiek innych, byle były dobre i zadanie swe 
spełniały. Już raz przestańmy się bawić w te 
kategorye. Nim coś uchwalimy, pomyślimy, 
musimy wprzód znaleść etykietę, łamiemy 
sobie głowę nad tem, czy szkoła pewna na- 
leży do szufladki pospolitych ludowych, czy 
wydziałowych i t. p. I temu się też dziwię, 
że szan. p. Romanowicz podniósł sprawę 
kompetencyi, jakoby Rząd mógł tu wszystko 
zadecydować, dlatego, że szkoła projektowana 
ma mieć charakter szkoły Średniej, kiedy 
przecież według ustaw zasadniczych, dosko- 
nale mu znanych, tylko w kwestyi gimna- 
zyów. Kompetencya Sejmu krajowego obej- 
muje właśnie wszystkie średnie, nie mające 
charakteru gimnazyum. 

Kończę kilkoma słowy. Porzućmy raz 
to domaganie się we wszystkiem pewnych 
utartych formuł i nie róbmy stanowczych 
przeszkód postawieniu nowej myśli, która — 
przyznaję — jest kwestyą nową, godną stu- 
dyów, ale w której komisya nie przychodzi 
z rzeczą gotową, lecz za którą oświadcza się 
tylko zasadniczo i warunkowo domaga się : 
„Rado szkolna, Rządzie, studyuj, badaj i 
przyjdź do nas z projektem, o którym my 
wtedy wypowiemy swoje ostateczne zdanie !* 
(Brawa i oklaski). 

"Marszałek. Czy 
głosu ? 

P. Kramarczyk. Proszę o głos. 

P. dr. Kozłowski. Proszę o głos. 

P. Romanowicz. Proszę o głos. 

P. Rotter. Proszę o głos. 

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę zam- 
knięcie dyskusyi. 

Marszałek. Jest wniosek zamknięcia 
dyskusyi. Kto się z nim zgadza, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Rozprawa zam- 
knięta. Do głosu zapisani pp.: Czartoryski, 
Zoll, Kramarczyk, Kozłowski, Romanowicz 
i Rotter. 

(Głosy : 
nych). 

Proszę panów o wybranie mowców ge- 
neralnych. W tym celu zapytuję panów, za- 
pisanych do głosu, kto z nich pragnie prze- 
mawiać za wnioskiem komisyi, a kto prze- 
ciw. P. Czartoryski ? 

(P. ks. Czartoryski. Za). 

P. Zoll? 

(Р. dr. 76. Za). 

P. Kramarczyk ? 

(P. Kramarczyk. Przeciw). 


żąda jeszcze kto 


Wybrać mowców  general- 
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P. Kozłowski? 

(P. dr. Kozłowski. Za). 

P. Romanowicz ? 

(Р. Komanowicz. Przeciw). 

P. Rotter? 

(P. Rotter. Przeciw). 

Proszę więc porozumieć się co do wy- 
boru mowców. (Po przerwie, gdy dokonano 
porozumienia). Mowcą generalnym przeciw 
wnioskowi komisyi jest p. Rotter, za wnio- 
skiem p. Czartoryski. Głos ma p. Rotter. 

P. Rotter. Wysoki Sejmie! Jestem 
dziś wobec słów samego wiceprezydenta 
rady szkolnej krajowej w tem dobrem po- 
łożeniu, że nie przemawiam przeciw radzie 
szkolnej tylko przeciw komisyi szkolnej, gdyż 
sam p. prezydent oświadczył, że to jest 
wniosek komisyi, która tylko asumpt wzięła 
z pewnych zwrotów pisma rady szkolnej kra- 
jowej, że zaś przeciw komisyi szkolnej prze- 
mawiam, to za to chyba żaden mnie juź za- 
rzut nie spotka. 

- Bardzo ciekawe wrażenie sprawia to, 
że półtory godziny temu Wysoki Sejm nie 
zgodził się na to, aby polecić ankiecie wy- 
pracowanie szczegółowego planu, a mianowi- 
cie jej większości i mniejszości, planu, któ- 
ryby dał potem podstawę do dalszego tra- 
ktowania reformy szkolnej. Więc tam, gdzie 
wiadomem jest, o co w ogólności miało cho- 
dzić i gdzie szło tylko o wypracowanie szcze- 
gółów, na to Sejm się nie zgodził. A kiedy 
Się żąda zaprowadzenia nowej kategoryi 
szkoły, со do której ani o jej celu піс wy- 
raźnego w sprawozdaniu komisyi nie znacho- 
dzimy, jakto już udowodnił kolega Romano- 
wicz, ani co do warunków przyjęcia, ani co 
do planu nauki nie ma jednego słowa, Sejm 
ша uchwalić, że ustanowienia takiej katego- 
туї szkół żąda. Wniosek bowiem 8 zawiera 
kategoryczne wezwanie rządu, aby przedło- 
żył projekt ustawy, szkoły takie wprowadza- 
Jący, a tu nie wiemy, na jakich warunkach 
rzeczowych ma to się stać. Zestawienie tych 
dwóch rzeczy dziwnie ze sóbą licuje. Jeszcze 
dziwniejsze to, со sam р. prezydent rady 
szkolnej krajowej oświadczył, t. j. iż, gdyby 
chodziło o ustanowienie rzeczy wedle wska- 
zówek, jakie komisya tu daje, to on przeciw 
niejednemu szczegółowi już dziś musiałby 
pewne porobić zastrzeżenia. Zdaniem jednak 
Jego sprawa nie stoi tak stanowczo, bo ko- 
misya formułuje tylko zapytanie, które dosta- 
nie się jeszcze do rady szkolnej krajowej. 
„Otóż powtarzam, że nie o zapytaniu 
mówi komisya, łecz proponuje, by Sejm wprzód 
wezwał rząd do przedłożenia Sejmowi for- 
malnego projektu ustawy. 
_ _ Jest to więc stanowcze polecenie. No je- 
żeli Sejm żąda przedłożenia projektu ustawy 
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о rzeczy, со do której daje zarazem mnó- 
stwo szczegółowych wskazówek, a o tych 
wskazówkach sam p. wiceprezydent powiada, 
że na niejednej by się nie zgodził, t.z. niejed- 
noby nie chciał, to pytam w obec czego my 
właściwie stoimy ? My nie wiemy, ani czy to 
co dziś uchwalamy, jest dobrem, gdyż sama 
władza szkolna ma co do szczegułów wątpli- 
wości, ani nie wiemy, na jakiem w ogóle 
stanowisku ta nowa szkoła ma stanąć. A więc 
z uchwałą taką bylibyśmy cokolwiek nie- 
oględni. 

Jeżeli zarzucono, że p. Romanowicz 
w przemówieniu swojem wyrazić się miał 
lekceważąco о urzędnikach manipulacyjnych, 
o tych tak ważnych osobach, bez których 
urzędy by się nie obeszły, to przedewszystkiem 
nie mogłem tego lekceważenia dosłyszeć. 

Jeżeliby zaś kto chciał przemówienie to 
tak interpretować, to stanowczy, musielibyśmy 
przeciw takiemu pojęciu założyć protest. 
Mybyśmy tylko tego nie chcieli, żeby kogoś 
już w 10, I2 lub 14 roku z góry niejako na 
tę drogę zwracano, i utrudniano pośrednio 
inną drogę kształcenia się. 

Taka jest intencya nasza, zupełnie więc 
odmienna od tego czego się w przemówieniu 
posła Romanowicza dopatrywać usiłowano. 

Nie mam podstawy nie zgodzić się na 
to, że te organa, według słów p. Bobrzyń- 
skiego, może nie zawsze wypełniają należycie 
to, co do nich należy. : 

Nie dla tego, to jednak się dzieje, że 
tak jak się p. wiceprezydent wyraził nie- 
doszli maturzyści, lub nieskończeni gimna- 
zyaliści, więc ludzie, którzy kończyć mieli 
gimnazyum, z wielkiemi pretensyami, którzy 
potem za małem wynagrodzeniem pracować 
zniewoleni, czują się niezadowoleni, i że 
skutkiem tego ta rzecz nie idzie. Przeciwnie 
zdaje mi się, że powód tego — jeżeli rzecz za- 
chodzi leży zupełnie gdzie indziej, bo tam 
niedoszłych maturzystów jest stosunkowo 
mało, ale za to znajdzie się bardzo wielki 
procent niższych stopni wojskowych, feld- 
febli i t. d. którym w nagrodę za 12 letnią 
służbę wojskową powierza się takie posady, 
którzy nawet pierwszeństwa mają w obec 
innych i niektórym dlatego nie łatwo spełnić 
swe funkcye należycie, bo z innego zupełnie 
wyszli elementu i do takiej obcej dla siebie 
przynaglić się nie zawsze potrafią. 

Niedoszli maturzyści jednak, którzy 
skończyli gimnazyum, niezawodnie umieją 
funkcye te spełniać, gdyż wątpić o tem, to 
tak daleko iść nie mogę w ocenianiu rezul- 
tatów nauki tych szkół. Powiada p. prezy- 
dent, że to się całkiem zrmieni na lepsze, 
gdy te siły będą dobrze wykształcone. Nie- 
zawodnie, może i tak, tylko my byśmy chcieli 
najprzód dowiedzieć się, jaka ma być pod- 
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stawa tego wykształcenia, na to zaś po- 
trzeba najpierw płanu tej szkoły. Otóż sta- 
nowczo odpieramy twierdzenie, że nie po- 
wiem insynuacyę, jakoby była w tem chęć 
lekceważenia pożytecznych owych pracowni 
ków, my cheemy tylko, aby już z góry w naj- 
ważniejszym niejako wieku młodzieży nie 
dzielić społeczeństwa z urzędu niejako na 
warstwy społeczeństwa, i bez tego dość po- 
dzielonego. 

. _ Powiada p. prezydent, że do przedsię- 
biorstw rolniczych, przemysłowych i t. d. 
mają być dobre wyniki tych szkół. Może 
być, że tak będzie, ale chcielibyśmy zadecy- 
dować o tem znowu dopiero na podstawie 
planu naukowego. 

Dodać trzy klasy wyższe, powiada p. 
prezydent, do trzech klas już istniejących. 
My tego w tej formie nie chcemy, chociaź 
nie widzimy, ażeby tym uczniom ukończonym 
dać można większe prawa, niż uczniowie 
szkół trzyklasowych już mają dziś. 

Uczniowie ci bowiem mają prawa idące 
bardzo daleko, co im się zresztą słusznie na- 
leży. Oni mogą przejść do wyższych szkół 
przemysłowych lub handlowych, a jeżeli skoń- 
czą jedną lub drugą, mają prawo jednorocz- 
nej służby, a zarazem skończyli ważną dla 
życia praktycznego szkołę zawodową. 

A o istocie jednej i drugiej takiej szko- 
ły zawodowej, do których ich kwalifikuje dzi- 
siejsze studyum, mamy doskonałe dane. O 
tem zaś, co się nam dziś tu proponuje, nie 
wiemy nic, prócz tego że ma częściowo za- 
stąpić szkołę Średnią. 

Powiada pan prezydent, że w tych niż- 
szych klasach dzisiejszych uczniowie  пару- 
wają już w pewnych kierunkach wiedzę teo- 
retyczną, a te wyższe klasy mają im dać 
wiedzę praktyczną w tym względzie, aby oni 
mogli w życiu praktycznem zająć pożądane 
stanowiska. Znów w zasadzie zgoda i na to, 
choć wyraźnie sprawozdanie mówi o rozsze- 
rzeniu i pogłębieniu nauki 3 klas niższych, 
a więc nie o szkole o kierunku zawodowym. 
Chcielibyśmy tylko wiedzieć, jaką drogą to 
pójdzie, i jakich praktycznych wyników spo- 
dziewać się będzie można po planie nauki. 
Jeżeliby więc w tym kierunku wniosek ko- 
misyi szkolnej opiewał inaczej, tak może, 
jak przy końcu pozwolę sobie zaproponować, 
to najchętniej byśmy się na to zgodzili, bo 
wiedzielibyśmy, że ta rzecz będzie ой ро- 
czątku do końca dokładnie obmyślona i со 
do celu jasna. 

А jeszcze jedno, 
będę musiał odpowiedzieć. 
nie, że czy to będzie się nazywała 


gdzie znów to samo 
Słyszeliśmy zda- 
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czeństwa wyniki, I na to zgoda. Ależ przy- 
najmniej i w takim razie dla ocenienia rze- 
czy potrzeba znać plan szkolny. My planu 
nie mamy, my nic nie wiemy, a mamy uchwa- 
lić wezwanie do rządu, aby przedłożył рго- 
jekt ustawy o szkołach, opartych na wska- 
zówkach, przeciw którym sam p. prezydent 
powiada, że musiałby tu i owdzie zaprote- 
stować. W sprawozdaniu jest powiedziano, że 
ma to być charakter szkoły średniej, kraj 
więc będzie płacił, a rząd będzie miał kom- 
pletną ingerencyę. Wprawdzie szkoły realne 
podlegają ustawodawstwu krajowemu. 

Ale dla tych szkół, trzebaby chyba 0so- 
bną ustawą żądać takich samych praw. Są- 
dzę, że jeżeli już Wys. Sejm nie był ciekaw 
dowiedzieć się szczegułów, któreby nic nie 
kosztowały, t. j. planu większości i mniej- 
szości ankiety Фа swej przyszłej, zamierzo- 
nej reformy szkół, do której wzdycha ca- 
łe społeczeństwo, t. j. nietylko część, którą 
reprezentuje ta strona Izby, lecz i owa, któ- 
rej reprezentanci zasiadają po stronie prze- 
ciwnej, to możeby choć teraz był ciekaw 
dowiedzieć się wpierw czegoś bliższego 
o sprawie, która kosztować musi i idzie da- 
lej od tego, czego my żądali, rozprawie, 
o której nikt nie wie, czy io ile będzie z niej 
korzyści, a której nadto, o ile wiemy mało 
kto pragnie. Dlatego pozwalam sobie przed- 
stawić wniosek, nie przesądzajmy sprawy, 
a opierającej ją na lepszej chyba, bo prak- 
tycznej i jasnej podstawie. Wniosek mój 
opiewa : (czyta) 

„Wysoki Sejm raczy uchwalić: Sejm 
poleca Wydziałowi krajowemu, aby po zasiągnię- 
ciu opinii krajowej komisyi dla spraw prze- 
mysłowych i z porozumieniem z Radą szkol- 
ną krajową ułożył projekt uzupełnienia dzi- 
siejszej 3-klasowej męskiej szkoły wydziało- 
wej z trzechletnim kursem przemysłowym 
lub handlowym*. 

Z tego wiemy dokładnie, że byłby to 
rodzaj szkoły fachowej zbudowanej na tem, 
co już dziś istnieje. Proszę Wys. Izbę 
o przyjęcie mojego wniosku zamiast punktu 
8 wniosków komisyi szkolnej. (Oklaski). 

Marszałek. Kto popiera wniosek p. 
Rottera, zechce rękę podnieść. (Dostateczna 
liczba). Wniosek jest dostatecznie poparty 
Głos ma p. ks Czartoryski. 

(Przewodnictwo obejmuje wicemarsza- 
łek ks. biskup Czechowicz). 

P. Jerzy ks. Czartoryski. Zapisałem 
się do głosu, aby poprzeć wniosek komisyi, 
a to ze względów, które będę miał zaszczyt 


iwypowiedzieć. Pierwotnie zamierzałem tylko 
szkoła | krótko mówić, żeby zaznaczyć moje pod tym 


średnia czy ludowa, to powinno być dla nas| względem stanowisko. Jednakowoż, chociaż 


rzeczą obojętną, 


byleby szkoła była dobra i|z jednej strony przemówienie р. wiceprezy- 


byleby dawała praktyczne i dobre dla społe-|denta rady szkolnej krajowej ułatwiło mi 


15. Posiedzenie z dnia 1. maja 1900. 


znacznie zadanie, to z drugiej strony mowa 
p. Romanowicza o tyle mi je vtrudniła, że 
wypadnie mi mówić o tym przedmiocie іго- 
chę dłużej, tem bardziej, że zostałem przez 
dwóch kolegów wybrany mowcą jeneralnym, 
więc mam odowiązek przytoczyć i te powody, 
dla których oni do głosu się zapisali. Otóż 
przedewszystkiem kolega Zołl chciał mówić 
wyłącznie dlatego na poparcie wniosku ko- 
misyi, że wpłynęła do Sejmu petycya od- 
działu Towarzystwa pedagogicznego w Kra- 
kowie, oświadczająca się właśnie za wnio- 
skiem, który jest obecnie przedmiotem dy- 
skusyj. Petycya ta, bardzo szeroko motywo- 
wana, wypowiada główne powody, dla któ- 
rych ci panowie oświadczają się za tym wnio- 
skiem, a za zezwoleniem czcigodnego za- 
stępcy Marszałka pozwolę sobie odczytać 
z tej petycyi kilka ważniejszych ustępów. 
Oto, mówiąc o ustawie, mocą której wpro- 
wadzono trzyklasowe szkoły wydziałowe, pe- 
tycya ta wywodzi (czyta): 

„Uratowała ona (ta szkoła trzyklasowa) 
Od zmarnowania dla społeczeństwa wielką 
liczbę młodzieży w wieku od lat 10--13 i po- 
mimo niedowierzania jednych, a nieufności 
1 przeszkód drugich, szkoły te już w krótkim 
czasie zdobyły prawo do życia i rozwinęły 
Się w całej pełni tak, że dziś setki młodzieży 
W kraju naszym nabywają w tych szkołach 
stosownej oświaty, aby ją następnie dalej 
prowadzić w szkołach przemysłowych, semi- 
naryach nauczycielskich, i і. d. łub też spo- 
żytkowują nabyte wiadomości w życiu pra- 

tycznem. 

Młodzież kończąca szkołę trzyklasową 
męską liczy w normalnych warunkach w za- 
sadzie 13 lub co najwyżej 14 rok życia, jest 
więc fizycznie słabą, a umysłowo i pod wzglę- 
dem charakteru i wieku zbyt nierozwinięta, 
aby mogła przejść na wyższe kursy semina- 
tyów lub szkół przemysłowych, fachowych, 
rolniczych, a już wcale niemożliwe jest jej 
przejście wprost do życia praktycznego, do 
urzędów pocztowych, skarbowych, kolejowych, 
podatkowych i t. й. choćby tylko ze względu 
na mizki wiek. 

Musi on zatem rok lub dwa spędzić 

€zczynnie i to w wieku najniebezpieczniej- 
Szym. Odnosi się to do młodzieży, która nie 
"ri zamiaru przejść do szkół przemysłowych 
ub seminaryów nauczycielskich. Zapomina 
też większą część tego czego się w szkole 
uczyłą i naraża się na wiele niebezpieczeństw 
w Życiu. Młodzież napotykająca w nauce 
trudnoście w klasie III, IV, У, szkół Śre- 
dnich, nie ma oprócz szkół przemysłowych 
1 Seminaryów nauczycielskich, innych zakła- 
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Poucza bowiem od lat wielu statystyka 
szkół średnich, że z liczby młodzieży uczę- 
szczającej do klas I. i Il. tychże szkół za- 
ledwie Шо część przechodzi do kl. УП. і УНІ, 
reszta zwiększa tylko proletaryat niedou- 
czony, wykolejony a tem samem niezadowo- 
lony, eo dła normalnego rozwoju społeczeń- 
stwa jest wprost niezmiernie szkodliwe. 

Sądzimy też, źe zbytnie przepełnienie 
szkół średnich tej okoliczności przypisać 
głównie należy, że w kraju brak szkół, któ- 
reby w podobnym zakresie dawały ogólne 
wykształcenie praktyczniejsze, łatwiejsze do 
nabycia, a ułatwiające naukę, Бо bez opłaty 
czesnego, bez mundurów obowiązkowych, a ró- 
wnocześnie zaopatrujące ubogich w książki 
i przybory szkolne naukowe. Wielu też 
uczniów z powodu ubóstwa opuszcza szkoły 
średnie i zapisuje się do seminaryów nau- 
czycielskich aby potem uzyskawszy Świade- 
cetwo dojrzałości, mogli łatwiej poszukać 
w innych zawodach chleba lub uzyskać prawo 
jednorocznej służby wojskowej. 


Temu zapobiegłyby również szkoły wy- 
działowe 6 klasowe. 
Kończy się ta petycya konkłuzyą (czyta): 


„Światłej rozwadze Wysokiego Sejmu 
ośmieliliśmy się przedstawić odczutą przez 
nas potrzebę stworzenia szkół wydziałowych 
wyższych, ufni, że Wysoki Sejm mające do- 
bro całego kraju ра względzie założenie tych 
szkół uchwalić raczy*. j 

Petycya ta jest objawem opinii poważ- 
nego grona ludzi fachowych. Temu daje też 
wyraz wniosek komisyi. Chciałem też poprzeć 
ten wniosek z całego przekonania. Wniosek 
ten jest zadatkiem do reformy większej szkół 
średnich, której z całym światem razem ocze- 
kujemy i pragniemy, jest to mały krok na 
tej drodze. Nie mogę mówić o ankiecie i cał- 
kowitej reformie szkół średnich, bo to nie jest 
na porządku dziennym. dlatego jednak gło- 
sowałem za ponowieniem tej ankiety. Wpra- 
wdzie co do wyników nie była zupełnie do- 
datnią, była krępowana przedłożonemi pyta- 
niami, brakiem czasu i tem, że Rada szkolna 
nie zdecydowała się brać w niej udziału. 
Ruch za reformą jednak jest ogromny na 
całym Świecie, nie przeczę, że nie jest doj- 
rzały, ałe tem więcej należałoby się nad tą 
kwestyą zastanowić, o niej radzić. 

P. Romanowicz powiedział, że szkoła 
przez nas proponowana jest typem nowym, 
nieznanym w szczegółach. Spuszczam się 
w tym względzie na p. sprawozdawcę, który 
wczoraj świetnie przedstawił zasady komisyi 


dów naukowych, dających ogólne średnie wy- | szkolnej i sądzę, że te zarzuty zbije. Dziwię 
Kształcenie, ginie rzec można śmiało bezpo- |się jednak, że p. Romanowicz oburzał się, 


wrotnie dla społeczeństwa. 


że chcemy czegoś nowego. Przecież wspólnie 
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z nim dążyliśmy do różnych nowych typów, | 
a żaden z tych typów nie był tak jasno okre- 
ślony, by nie można przeciw temuż robić 
opozycji, tak samo przeciw bifurkacyi i szkole 
jednolitej. Sam żądałem w komisyi nieco 
bliższego określenia, — komisya jednak za 
tem zdaniem nie poszła. Powiem tedy tylka, 
że ja wyobrażam sobie te szkoły z jednej 
strony jako uzupełnienie istniejących szkół 
wydziałowych, z drugiej strony jako zastąpie- 
nie t. zw. niższego gimnazyum. Wszystkim 
wiadomo, że z uczniów, którzy wstępują do 
gimnazyum bardzo mała część dochodzi do 
matury, wielka część kończy na 4. klasie. 
Otóż ta nowa szkoła miałaby za zadanie wła- 
śnie odciągać tych uczniów, którzy nie koń- 
ста, szkoły Średniej, którzy w środku gdzieś 
się gubią nie tylko z powodu ubóstwa. Zdaje 
mi się, że dla tych uczniów będzie lepiej, 
jeżeli będą mieli osobne szkoły, które przy- 
Bposobią je do późniejszego zawodu. 

P. Rotter powiedział, że pewne warstwy 
będą skazane na te szkoły. Nikt nigdy nie 
jest skazany na żadną szkołę, chyba dzisiej- 
sza młodzież jest skazana na gimnazyum, bo 
bez matury nie można wstąpić na uniwer- 
sytet. My stoimy na stanowisku, że trzeba 
próby robić, nikt nas nie posądzi oto, że je- 
dnym zamachem chcemy znieść istniejące 
szkoły średnie i nowe zaprowadzić. Chcemy 
jedną lub dwie szkoły takie obok istnieją- 
cych urządzić, a sądzę, że przyszłość mło- 
dzieży warta jest próby. Planu  szczegóło- 
wego trudno przedłożyć w obec tak skróco- 
nej sesyi sejmowej, nie porozumiawszy się 
z Radą szkolną; komisya ma wskazać tylko 
drogę, a nie szczegółowe plany. 


P. Romanowicz powiąda, że szkoła ta 
ma tylko żadania ujemne. Pan prezydent 
Rady szkolnej wykązał, a sprawozdawca wy- 
każe i strony dodatnie. 

Wniosek p. Rottera dąży do tego, aby 
nie określać tych szkół nowych tak, jak one 
są we wniosku określone, ale żąda nowych 
szkół fachowych. To zupełnie co innego, niż 
to do czego my dążymy. Nie chcemy tym 
wnioskiem nowych szkół fachowych zakładać, 
tylko zamiast niższego gimnazyum dać coś 
lepszego, praktyczniejszego. 

Zresztą zdaje mi się, Że można wyma- 
gać, aby wniosek przez komisyę przedłożony 
został życzliwie traktowany, chęcią uznania 
tego, co w nim może być dobrego. 

Na nieszczęście p. Romanowicz піс do- 
brego tam nie znalazł. Od p. Romanowicza Z . ć 
tak świetnego mowcy nie spodziewałem się, |Sek komisyi. (Brawa i oklaski). 
że użyje tego sposobu polemiki, że z góry (Marszałek obejmuje przewodnictwo na- 
przyjmuje, co sprawozdawca odpowie i z tem | powrót). 
jako pewnikiem polemizuje. To jest stary Marszałek. Rozprawa zamknięta. Głos 
środek polemiczny. Nie wiem, czy sprawo-|ma p. sprawozdawca. 


zdawca zrobi mu tę przyjemność i zastosuje 
się do tego założenia z góry mu narzuconego. 

P. Romanowicz nazwał to optymizmem 
rodziców, że wolą dzieci posyłać do gimna- 
zyum, dlatego, że rodzice uważają posłanie 
dziecka do gimnazyum za wyższą karyerę. 
Tego zdania nie podzielam. Jeżeli rodzice 
przeznaczają chłopca na szewca, a z niego 
stanie się dobry szewc, który będzie robić 
buty tak aby nie gniotły, to mam wielkie 
uszanowanie dla tych rodziców i dla tego 
szewca. (brawa). Dla nieukończonego gimna- 
zyalisty zaś, który potem błąka się po świe- 
cie i nie wie, co począć, mam także szacu- 
nek, ale zarazem litość i nie mogę powie- 
dzieć, że ten poszedł wyżej. (brawa). 

P. Romanowicz mówił o inteligencyi 
i pół imnteligencyi. Mam w tym kierunku 
inne wyobrażenie. Nazywam inteligentnym 
człowieka tego. który to, 0 czem mówi, do- 
brze rozumie, który łogicznie myśli i w obrę- 
bie tego, co mu Pan Póg na Świecie prze- 
znaczył, działa uczciwie i rozumnie. (brawa). 
Może to definicya zastarzała, może nie na 
czasie, ale ja jestem też stary i nie znala- 
złem dotąd innego pojęcia. Tak jest. Dla 
mnie inteligentny chłop, choćby nawet nie 
był w szkole, jeżeli prosto myśli i rozumie 
swoją rzecz i nie ma mózgownicy skrzywio- 
nej, tak samo rzemieślnik, tak samo i poseł, 
i każdy człowiek w innych warstwach spo- 
łecznych, jest inteligentnym. 

Wiem, że utarty jest wyraz inteligen- 
cya, która oznaczać ma tego, kto nie jest 
ani chłopem, ani szlachcicem, tylko w mie- 
ście mieszka. To jest utarty wyraz, ale nie 
ma піс wspólnego z pojęciem „intelligo*. 
Właściwie nie ma inteligencyi, ani pół inte- 
ligencyi jako osobnej warstwy i myślę, że 
chłopiec, który przejdzie przez te szkoły, 
będzie tak samo inteligentny, lub nie, jak 
gdyby przeszedł przez maturę i najwyższe 
studya uniwersyteckie. 

Miałem w tej dyskusyi wrażenie jedno 
przykre, a jedno pocieszające. Przykre że 
właśnie z tej (lewej) strony przyszło niedo- 
wierzanie i opozycya przeciw tej zmianie 
szkolnictwa średniego, pocieszające zaś to, 
że p. wiceprezydent Rady szkolnej oświad- 
czył się za tą zmianą, zatem nie zechce na- 
dal być przeciwnikiem dalszych zmian i prób 
w kierunku reformy szkół średnich, do któ- 
rej to reformy mam nadzieję że przecie raz 
dojdzie i nasze społeczeństwo ! 


Polecam Wys. Izbie do przyjęcia wnio- 
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. Sprawozdawca p. rektor Abraham. 
Wiedziałem, że projekt spotka ostrą opozy- 
cyę, bo była ona w pewnych pismach sygna- 
lizowaną i mniej więcej te same argumenta, 
które w tych pismach można było wyczytać, 
przytaczamo dziś w Izbie. Będę się starał 
być w odpowiedzi jak najzwięźlejszym, aby 
nie zabierać zbyt wiele czasu. Na kilka je- 
dnak podniesionych pytań muszę odpowie- 
dzieć, z tą małą modyfikacyą, że nie odpo- 
wiem w ten sposób, jakby sobie życzył р. 
Romanowicz. Cała opozycya p. Romanowicza, 
skierowana przeciw wnioskowi komisyi, opie- 
гаїв się na tem, że сеї zakładania tych szkół 
określony został w ten sposób, że one dla- 
tego mają racyę bytu, aby odciągnąć część 
młodzieży od szkoły średniej. 

Już ze sprawozdania Komisyi można było 
wyczytać, że tam jest mowa także o celach 
imnych. To przepełnienie szkół średnich, na 
które sprawozdanie rzeczywiście położyło na- 
cisk, było punktem wyjścia dla całej sprawy. 

ecz ten punkt wyjścia poprowadził komisyę 
dalej, ale to nie jest cel jedyny, bo w takim 
razie rzeczywiście byśmy się zgodzili na to, 
aby zakładać jak najwięcej szkół tego same- 
80 typu.- 

Tu chodzi o eo innego i przykro mi 
usłyszeć z ust p. Romanowicza to zapy- 
,» które przed kilku dniami czytałem 
w Słowie Polskiem, skierowane pod adresem 
komisyj szkolnej: „jaką to młodzież mają te 
szkoły odciągać?« Naturalnie chodzi о to, (p. 
Romanowicz tego zamiaru nie miał, ale nie- 
Jeden będzie miał to wrażenie), że tu będzie 
rozstrzygać urodzenie czy majątek o wstąpie- 
niu do szkoły). P. Romanowicz sądzi, że ja 
powiem: nieprawda. Powiem inaczej i dziwię 
Się, dlaczego p. Romanowicz do mnie, który 
reprezentuję tu tyłko naukę, to zapytanie wy- 
stosował, gdyż moja odpowiedź chyba nigdy 
nie będzie wątpliwą. Powiem to, па со w spra- 
wozdaniu już silny nacisk położyłem, że bała- 
stem nie są ubodzy, tylko ci, którzy swojemi 
zdolnościami do zadań szkoły i jej wymagań 
nie dorośli. Na tem stanowisku stała komisya, 
Da tem stoję ja i to jest jedynie słuszne sta- 
nowisko. 

й Więc nad tą sprawą dłużej się zasta- 
hawiać nie myślę i nie chcę, bo nie jest tego 
rodzaju, ażeby nasze stanowisko wymagało tu 
więcej argumentacyi. Chodzi tylko jeszcze 0 
zapytanie innej treści. Skąd się wezmą ucznio- 
wie do tej szkoły? Jak można w 10-tym lub 
15-tym roku decydować o tem, gdzie chłopak 
wstąpi, co z niego będzie, Боб wszyscy оісо- 


wie będą chcieli є aldkinić 
wyżej ? i, aby ich syn doszedł jak naj 


synowie nie dorośli do szkoły Średniej, a chcąc 
im zapewnić stanowisko społeczne, przezna- 
czą ich do urzędów manipulacyjnych, którymi 
się potrącać nie należy. Do szkół tych pójdą 
uczniowie, którzy chodzą do już istniejących 
szkół wydziałowych, a że te są przepełnione, 
nie ma obawy о brak materjału. A nadto 
przyjdą ci, którzy dziś nie mogą ukończyć 
szkoły średniej. 

W tem tkwi cel społeczny tej szkoły, 
że będzie ratować od wykolejenia tych nie- 
douczonych, co tworzą malkontentów i naj- 
niepotrzebniej niebezpieczny ferment w spo- 
keczeństwie. 

(Р. Abrahamowicz. Tak jest!) 


Taka szkoła będzie dawała tej młodzie- 
ży ogólne wykształcenie, będzie wskazywała 
pożyteczne stanowiska w społeczeństwie i wy- 
robi pracowników, jakich dziś na tych stano- 
wiskach brak. 


Jeszcze na jedno zwrócę uwagę. W kraju, 
gdzie jest tak wielki procent analfabetów, my- 
ślę, że dobrze będzie, gdy znajdziemy jakiś 
pośredni szezebel wykształcenia, a tym 
będzie bezwarunkowo ta szkoła, która przez 
to korzystnie oddziała na podniesienie stanu 
średniego, stanu mieszczańskiego i kupiec- 
kiego. 

Pod tym względem szkoły fachowe nie- 
zupełnie odpowiadają wymaganiom, bo mniej- 
szy kładą, nacisk na ten moment ogólniejszego 
wykształcenia, który z tego człowieka nie 
zrobi półinteligencyi, lecz całą inteligencyę 
pod każdym względem. Sprawozdanie o tem 
wspomina i z naciskiem podnosi, że w szko- 
łach średnich rokrocznie odpada przeszło ty- 
siąc młodych ludzi — i co się z nimi dzieje? 
Do szkół fachowych przychodzi stosunkowo 
niewielka ilość, bo ona weszła do szkoły Śre- 
dniej z innemi aspiracjami, a z jakiemi, nie 
potrzebuję wykazywać, bo bardzo dobrze wia- 
domo, że u nas chłopiec chodzi do szkół 8ге- 
dnich po to, aby zostać urzędnikiem. Mimo, 
że czasem ta młodzież nie ma warunków od- 
powiednich umysłowych do ukończenia szkoły 
średniej, to jednak te aspiracye u niej zo- 
stają. Te więc aspiracje powinny być odpo- 
wiednio zużytkowane, aby się młodzież nie 
wykolejała, lecz mogła zająć odpowiednie jej 
stanowisko. 

To są w krótkich zarysach zapatrywa- 
nia komisy: szkolnej i moje. Planów nie 
przedlożyliśmy, bo szło tylko o to, aby Izba 
miała sposobność naprzód samą myśl rozwa- 
żyć i nad nią się zastanowić. Zadanie szkoły 
jest jasne, wiemy, do czego dążymy. Teraz 
e rząd przedłoży plan i nad nim się zasta- 
Przecież znam rodziców, którzy prze- | nowimy. 
znaczają dzieci do szewca, i spewnością znaj- Pozostaje mi do powiedzenia kilka 
dą się tacy, którzy przekonawszy się, że ich|słów o wniosku p. Rottera. Jest to jego zwy- 


było 
tanie 
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kły argument przy każdym nowym wniosku, 
tworzącym nowy typ szkół, że nam potrzeba 
jak najwięcej szkół fachowych. Dziwię się, 
że o tem ciągle się mówi w kraju rolni- 
czym, gdzie szkoły rolnicze świecą pustkami, 
w kraju, gdzie przemysłu niema wcale for- 
sujemy szkoły przemysłowe. Więc na tego 
rodzaju wniosek, któryby do szkoły wydzia- 
łowej przyłączył jakąś szkołę przemysłową, 
czy handlową zgodzić się nie mogę i proszę 
o przyjęcie wniosku komisyi szkolnej, tem- 
bardziej, że petycya kół bardzo fachowych, 
którą odczytał ks, Czartoryski, za nią się 
oświadczyła. (Brawo!) 

, Marszałek. Przystępujemy do głoso- 
wania. 

P. Kramarczyk. Proszę o głos god 

pod względem formalnym. | 


Marszałek. Głos ma p. Kramarczyk. 


P. Kramarczyk. Po przeprowadzonej 
dyskusyi, po wysłuchaniu głosów z obu stron, 
oświadczam, że my z naszego stanowiska 
za nowym typem szkół stanowczo głosować 
nie możemy. Dla wyraźnego zaznaczenia tego 
stawiam wniosek, aby było imienne głosowa- 
nie nad rezolucyą p. Rottera. 


Marszałek. Proszę zająć miejsca. P. 
Kramarczyk stawia wniosek imiennego gło- 
sowania. Proszę tych panów, którzy popierają 
wniosek p. Kramarczyka, aby zechcieli ро- 
wstać. (Po obliczeniu). Wniosek poparło po- 
słów 31, jest .zatem poparty. 

Przystępujemy do głosowania, a to 
w ten sposób, że będziemy głosowali naprzód 
nad wnioskiem Rottera, który opiewa: 

„Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Sejm poleca Wydziłowi krajowemu po 
zasiągnięciu opinii krajowej komisyi dla spraw 
przemysłowych i w porozumieniu z Radą 
szkolną krajową ułożyć projekt uzupełnienia 
dzisiejszej 3-klasowej męskiej szkoły wydzia- 
łowej z trzecbletnim kursem przemysłowym 
lub handlowym*. 

Jeżeli wniosek ten uzyska większość, 
odpadnie wniosek komisyi. Jeżeli zaś wnio- 
sek p. Rottera upadnie, przystąpimy do gło- 
sowania nad punktem 8 wniosku komisyi. 
Proszę tych panów, którzy chcą głosować 
za wnioskiem p. Rottera, aby zechcieli po- 
wiedzieć tak, a przeciw temu wnioskowi nie. 

Proszę p. sekretarza o odczytanie listy. 


Sekretarz p. Urbański (czyta spis 
posłów). 

Przez tak głosowali: Bernadzikowski, 
Bojko, Data, Dworski, Goldman, Górka, Ja- 
błoński, Jahi, Klemensiewicz, Kramarczyk, 
Krempa, Merunowicz, Miłan, Niebyłowiec, 
Nowakowski, Olpiński, Ostapczuk, Potoczek, 
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Rayski, Romanowicz, Rotter, Słotwiński, So- 
leski, Średniawski, Stojałowski, Styła, Szwed, 
Warzecha, Weigel, Winniczuk, Wiśniewski, 
Witosławski, Wójcik, Zardecki. 


Przez nie głosowali: Abraham, Abra- 
hamowicz, Badeni Kazimierz, Barwiński, Be- 
dnarski, Białoskórski, Bielański, Bobrzyński, 
Borkowski, Brunieki, Brykczynski, Cielecki, 


Cieński, Czartoryski, Czaykowski Wiktor, 
Czechowicz, Dunajewski, Dzieduszycki Karol, 
Dzieduszycki Klemens, Dzieduszycki Woj- 


ciech, Gniewosz, Gnoiński, Gołuchowski. Go- 
rayski, Górski, Hamorak, Horodyski, Hupka, 
Jędrzejowicz Stanisław, Jordan, Кагабпіскі, 
Korytowski, Kostheim, Kozłowski, Kraiński 
Wincenty, Kraiński Władysław, Krasicki. 
Krzysztofowicz, Kulczycki, Lubomirski, Mę- 
eiński, Michałowski Józef, Niezabitowski Wi- 
tołd, Osuchowski, Paszkowski, Pilat, Potocki 
Andrzej, Potocki Roman, Puzyna Julian, 
Rozwadowski, Sauguszko, Schnell, Scipio, 
Sękowski, Skrzyński Adam, Skrzyński Zdzi- 
sław, Sozański, Stadnicki, Starzyński, Szepty- 
cki Jan, Tarnowski Stanisław, Tarnowski 
Zdzisław, Teodorowicz, Torosiewicz Emil, 
Torosiewicz Mikołaj, Trzecieski, "yszkowski, 
Urbański, Vivien, Wachnianin, Wodzicki, Za- 
leski, Zoll. 


Marszałek. Za wnioskiem p. Rottera 
głosowało posłów 34, przeciw 73, a więc 
wniosek p. Rotera upadł. 

Kto przyjmuje punkt 8my wniosku ko- 
misyi, zechce rękę podnieść. (Większość) Jest 
przyjęty. 

Obecnie jest jeszcze zapowiedziana do- 
datkowa rezolucya p. Cieleckiego która opie- 
wa: 

„Sejm wzywa Władze szkolne przy za- 
mianowywaniu katechetów w szkołach  śŚre- 
dnich porozumieć się z odnośnymi ordynary- 
atami w tym kierunku także, aby na te po- 
sady mianowanymi byli zawsze najzdolniejsi 
jako nanczyciele, umiejący przemawiać do 
serc młodzieży. * 

Celem poparcia jej ma głos p. Cieleeki. 


Słyszeliśmy że grono młodzieży krako- 
wskiej wniosło petycyę do Sejmu pragnąc, 
aby uczono więcej katechizmu. Zapewne to 
objaw bardzo dodatni w czasach powszechne- 
go niedowiarstwa, że młodzież żąda i pra- 
gnie nauki religii. Czy droga którą obrała 
młodzież jest właściwą, nie chcę tego dotykać, 
gdyż nieradbym aby objaw dodatni miał być, 
może skarcony. Pozwalam sobie postawić re- 
zolucyę po części wywołaną ową petycyą; 
zastrzegam się jednak aby ta rezolucya w 
czemkolwiek i pod jakimkolwiek względem 
była krytyką tych władz którym powierzono 
czuwanie nad nauką religii. 
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Ale pozwolę sobie skonstatować, że 
władze w takich głosach, jak owa petycja 
mają dowód, że pod względem nauki religii 
niekoniecznie jest tak, jakbyśmy sobie życzyli. 

Jakież przyczyny tego? Jeżeli jest tru- 
dno mieć profesorów pod każdym względem 
uzdolnionych do rozmaitych przedmiotów, to 
niewątpliwie jest rzeczą trudniejszą mieć do- 
brych katechetów. 

Tu bowiem nie chodzi tylko o nauczanie 
dosłowne katechizmu, ale o pogłębienie na- 
uki religii, o wpojenie w serca młodociane, 
tej świętej nauki Chrystusowej, tej religii 
miłości i prawdy. 

Niewątpliwie każde dziecię powinno 
przynieść z domu rodzicielskiego podstawy 
religijne, jednak to obecnie u nas nie zawsze 
się dzieje. 

„ W takim razie zadaniem szkoły jest 
nietylko uczyć ale i wychowywać, zaś w szko- 
le głównie się dzieje zapomocą nauki histo- 
ryi, oraz przedewszystkiem zapomocą nauki 
religii, która kształcąc serca i charakter, tem 
samem wychowuje. 


. Rezolucya moja nie stawia żadnych 
wniosków dążących do pomnożenia liczby 
godzin nauki religii, choć 2 godziny tygo- 
dniowo nauki tej w szkole średniej jest mo- 
że trochę za mało; rezolucya nie stawia 
też wniosku, aby nauka religii była obowią- 
Zującą przy składaniu egzaminu dojrzałości, 
pragnie jednak, aby przy wyborze  kateche- 
tów był głównie nacisk położony nie tylko 
na wiedzę kapłanów, ale także i na uzdol- 
nienie ich 1 umiejętność wpajania w serca 
młodzieńcze zasad religii świętej i na tę 
umiejętność pozyskiwania sere, aby później 
dobrze i odpowiednio pokierować niemi 
mogli. 

Jest to skromne, lecz dość daleko idą- 
ce pragnienie, bo podstawa wychowania po- 
"ols być religia. Pozwalam sobie tę rezo- 
хаус przedłożyć do łaskawego przyjęcia 
Wysokiej Izby. 

Marszałek. Kto popiera tę rezolucyę, 
zechce rękę podnieść. (Dostateczna liczba). 
sest dostatecznie poparta. 

RE Rozprawa otwarta. Czy żąda kto głosu ? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nia żąda rozprawa 
zamknięta, Głos ma p. Sprawozdawca. 

. Sprawozdzwca rektor p. Abraham 
"о imieniu komisyi szkolnej oświadczam, że 
Się na nią najzupełniej zgadzam ; uznaję jej 
cel bardzo dodatni i w imieniu komisyi 
proszę o jej przyjęcie. 

Marszałek. Kto przyjmuje tę rezolu- 


w 


705 


Sprawozdanie Komisyi gminnej w spra- 
wie wcielenia gminy Skole wieś do mia- 
steczka Skole. Sprawozdawca poseł Meru- 
nowicz ma głos. All. 148. 


Sekretarz Urbański proszę o uwolnie- 
nie od czytania sprawozdania 


Marszałek. Jest wniosek o uwolnienie 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Proszę 
p. sprawozdawcę o odczytanie wniosku. 

Sprawozdawca p. Merunowicz. 


Wysoki Sejm raczy uchwalić załączony 
/! projekt ustawy i uznać zarazem tą uchwa- 
łą za załatwioną petycyę mieszkańców wsi 
Skole, przeciwnych połączeniu jej z miaste- 
czkiem 1. s. 702/1900. 


Ustawa 


z dnia . . . 0 wcieleniu wsi Skole 

de miasteczka Skole, powiątu stryjskiego sto- 

sownie do postanowień 5. 96. ustawy z dnia 
3. lipca 1896 nr. 51. Dz. u. kraj. 


Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Kró- 
lestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Kra- 
kowskiem postanawiam : 


Art. I. 


Gmina Skole wieś, powiatu Stryjskiego, 
zostaje w myśl postanowień $. 96. ustawy z 
dnia 3. lipca 1896 nr. 51. Dz. u. kraj. wcie- 
loną do gminy Skole miasteczko tegoż po- 
wiatu. 


. Art. IL 


Tak ruchomy i nieruchomy majątek, 
jak i dobro obu gmin łączy się w jedną ca- 
łość i uzyskane z nich dochody służyć mają 
na pokrycie wydatków gminnych, jak пів- 
mniej zobowiązań, pozostałych po obu gmi-- 
nąch. 

Od powyższej zasady ustanawia się na- 
stępujące wyjątki: 

a) Każda z połączonych gmin zostaje 
przy swoich prawach użytkowania pastwisk 
gminnych, tak samo pozostają nienaruszone 
prawa do użytkowania wspólnych pastwisk. 

b) Obie połączone gminy pozostają przy 
prawach odrębnego użytkowania swoich lasów 
gminnych. Najdalej do roku po dokonanem 
połączeniu uchwali Rada gminna sposób uży- 
tkowania z ograniczeniem ilości wyrębu  ко- 
cznego do planu gospodarczego zapewniają- 
cego utrzymanie lasów. Uchwała Rady gmin- 
nej, ustanawiająca sposób użytkowania lasów 


cyę zechce rękę podnieść. (Większość.) Jest | gminnych ma być zatwierdzoną przez Wydział 


przyjęta. Następuje. 


krajowy. 
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c) Kapitał 6000 złr. w. a. będący wła- 
snością wsi Skole, ulokowany na książeczkach 
kasy oszczędności we Lwowie nr. 89036, 
89038 i 89044, o znajdujący się w depozycie 
wydziału powiatowego, jak niemniej zapis 
długu państwa z dnia 1. lutego 1895, 1. 
179015 na 1.600 złr. w. a. będący własnością 
wsi Skole, użyty ma być na założenie kasy 
pożyczkowej dla członków dotychczasowej wsi 
Skole pod zarządem komitetu składającego 
się z pięciu członków, wybranego przez re- 
prezentacyę gminy połączonej, z pomiędzy 
mieszkańców dotychczasowej wsi Skole, i pod 
nadzorem reprezentacyj gminy połączonej. 
Użycie kapitałów lub odsetek kasy pożyczko- 
wej na inne cele może nastąpić tylko za 
zezwoleniem komitetu zarządzającego tą 
kasą, 

d) Na spłatę długów miasteczka Skole, 
istniejących z dniem połączenia obu gmin, 
użyty ma być dochód z rzeźni, będącej do- 
tychczas własnością miasteczka. 


Art. ПІ. 


Niniejsza ustawa wchodzi w wykonanie 
z dniem jej ogłoszenia, i w tym czasie mają 
być obie Rady gminne rozwiązane, tymeza- 
sowy zarząd dla połączonej gminy ustano- 
wiony, i wybory do jej nowej Rady roz- 
pisane. 


Art. IV. 


Wykonanie tej ustawy poruczam 
jemu Ministrowi spraw wewnętrznych. 

Marszałek. Rozprawa ogóna otwarta: 
Czy żąda kto głosu ? 

P. Karol hr. Dzieduszycki. 
о głos. 

Marszałek. P. Karol Dzieduszycki ma 
głos. 

Р. Dzieduszycki Karol. Jako poseł 
z powiatu stryjskiego, uważam za potrzebne 
po raz wtóry zabrać głos aby ostatecznie 
wyjaśnić niektóre momenty w sprawie bę- 
dącej na porządku dziennym, a zarazem oświad- 
czyć, że bezwględnie za ustawą tu pzez ko- 
misyę gminnę przedłożoną głosować będą. 

W r, 1896 Wysoka Izba uchwaliła dla 
miasteczek ustawę w której między innymi 
znajduje się postanowienie w dziale VII 
„O łączeniu gmin* i przypuszczam, że mo- 
tywem Wysokiej Izby przy przyjęciu tej usta- 
wy były właśnie te momenta, jakie zachodzą 
w gminach Skole wieś a Skole miasto. 

Jestem tego mniemania że właśnie to 
со Wysoka Izba, i jako najwyższa magistra- 
tura uchwaliła, powinno być wykonane, aby 
dać dobry przykład, że my ustawy nietylko 
ustanawiamy, ale także je egzekwować mu- 


Mo- 


Eroszę 
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simy, a więc w obec tego, że zachodzą tu 
wszystkie okoliczności w ustawie pzewidziane, 
powinna Wysoka Izba przyjąć także ustawę 
o wcieleniu gminy Skole wieś, do gminy 
Skole miasteczko, 


Sprawa ta przez wiele lat tłucze się 


w tej Wysokiej Izbie. Już to, że Wydział 
krajowy, jako najwyższa magistratura w kraju, 
i bezwględnie zasługująca na zaufanie z takim 
wnioskiem tylekrotnie przed Wysoki Sejm 
przychodzi, powinno być najlepszym dowodem, 
aby każdego przychylnie do tej ustawy uspo- 
80 біб. 


Nie chcę wchodzić w różne momenta, 


które by mogły którego z posłów może za- 
chwiać w tem, jak ma głosować nad tą 


ustawę, choćby dlatego, że nie posiadam 
ostatecznie daru wymowy, proszę mi jednak 
wierzyć, że jako prezes Rady powiatowej 
stryjskiej nie zabierałbym głosu już po raz 
wtóry, gdybym nie uważał tej rzeczy za do- 
brą i słuszną. Proszę więc Wysokiej Izby 


jak najserdeczniej o głosowanie za wniesio- 


nym projektem ustawy. 
Ks. Stojałowski. Proszę o głos. 
Marszałek. Ks. Stojałowski mau głos. 


P. Stojałowski. Nie chciałbym oczy- 
wiście braciom Rusinom i gminie Skole - wieś, 
odezwaniem się w tej Izbie zaszkodzić, 
i dlatego, gdybym przeczuwał, że możliwą 
jest rzeczą, aby wniosek komisyi i Wydziału 
krajowego w tej Izbie nie był przyjęty, to 
bym wcałe tej sprawy nie poruszał. 

Ponieważ jednakże z tego, co tu komi- 
sya przedkłada i z tego, jakie jest w ogól- 
ności usposobienie w tej Wysokiej Izbie, 
zdaje mi się być rzeczą pewną, że wniosek, 
ten przejdzie, uważam za swój obowiązek 
podnieść niektóre uwagi, które zdaje mi się 
są zupełuie uzasadnione, a we wniosku nie 
zostały uwzględnione. 

Та sprawa, jak powiedział p. hr. Dzie- 
duszycki już się tłucze tak długo w tej Wys. 
Izbie, a to właśnie, że się tłucze, dowodzi, 
że ona nie jest tak jasna i pewna 

(P. Wachnianin i czysta) 

i jak p. Wachnianin twierdzi czysta, bo gdy- 
by ona była tak jasna i pewna, nie potrze- 
bowałaby tak długo pozostawać w tej Izbie. 

Ą to, że tak długo pokutuje, to z tego 
by wynikało, że gdy po kilku latach badania 
Komisya gminna przychodzi, aby wieś  połą- 
czyć z miasteczkiem, to te argumenty powinny 
być jasne i przekonywujące. 

Takich argumentów ja w sprawozdaniu 
i Wydziału krajowego i Komisyi gminnej 
wcale nie widzę. 

Tak jak w ustawie, o której tu wspoi- 
i przytoczył p. Dzieduszycki przew- 
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dziane jest, że wbrew woli gmin może połącze- 
nie nastąpić tylko wtedy, gdy policya miejscowa 
nie jest dostatecznie wykonywaną, tak samo 
Wydział krajowy i sprawozdanie komisyi przy- 
chodzi z tem twierdzeniem wyjętem z ustawy 
1896 roku, że policya miejscowa nie jest wy- 
konywaną dobrze i że panują tam auormal- 
ne stosunki. 

(Р. Wachnianin. I to w obydwu єші- 
nach). 

Ale z tego, że w obydwu gminach ta- 
kie stosunki panują, wcale nie wynika, że je- 
żeli anormalne stosunki panują w mieście, to 
gmina-wieś ma być przyłączoną do gminy 
miasta. 

Ja stoję na zasadzie, że choć ustawa 
istnieje z r. 1896, to to jeszcze nie jest ar- 
gumentem tak decydującym, jak to wyraził 
p. hr. Dzieduszycki, że skoro taka ustawa 
Jest, to Sejm jako najwyższa magistratura po- 
winien taką ustawą wykonywać. 

Zdaje mi się, że mamy takich wiele u- 
staw, których nietylko nie trzeba wykonywać, 
ale które trzebaby nawet poprawić, a do ta- 
kich ustaw trzebaby zaiiczyć przynajmniej 
ten paragraf ustawy z r. 1896, który powia- 
da, że wbrew woli gminy można ją 2 dru- 
82 połączyć, jeśli wykonywanie policyi miej- 
scowej niedostatecznem się zdaje. 

„_, Taki powód jest tak niedokładny, tak 
nieobywatelski, że tylko zdziwienie mogę wy- 
razić, że tak ogólnikowo tak ważna ustawa 
została uchwalona. 

Chciałbym nareszcie wiedzieć, na czem 
polega to wykonywanie „miejscowej policyi*, 
a zwłaszcza na wsi. Bo na tej zasadzie sto- 
JĄC, w poszczególnych wypadkach gwałci się 
wolę całej gminy, a stojąc na stanowisku tych, 
którzy forsują ustawę 0 tworzeniu gmin zbio 
rowych, gwałei się wolę całego ludu. Jabym 
więc prosił, aby mnie raczono objaśaić, co 
to jest ta „policya miejssowa<, bo ja w ża- 
den sposób nie mogę sobie wyrobić zdania 
0 tych żądaniach со do wykonywania policyi 
miejscowej wiejskiej i nie widzę takiego po- 
wodu, któryby wskazywał, że należy przymus 
nakładać tam, gdzie jest brak tej policyi 
miejscowej we wsi. Jeżeli przez tę policyę 
miejscową rozumie się bezpieczeństwo osoby 
1 mienia po wsiach, to pozwoliłbym sobie 
twierdzić, że na wsi daleko większe jest bez- 
Pieczeństwo osoby i mienia niż w mieście. 
We wsi nie ma jeszcze chwała Bogu tego, 
do czego doszliśmy przy końcu 19. wieku, 
że na każdej ulicy jest policyant, na wsi na- 
wet zbrojnego policyanta nie widzą, a prze- 
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zdaniu z czynności Dep. VI. przyszła do prze- 
konania, że wypadałoby się zastanowić, czy 
już nie dość mamy żandarmów. ( 

А więc со do bezpieczeństwa osoby i 
mienia, gminy miejskie nietylko nie grzeszą, 
ale raczej stoją na czele i mogą być wzorem 
dla miast. 

Jeżeli chodzi o to, że przez policyę miej- 
scową rozumie się jakieś pilnowanie moral- 
ności publicznej, to zdaje mi się, że i pod 
tym względem nikt nie zaprzeczy, że moral- 
ność publiczna po wsiach wyżej stoi, niż po 
miastach. 

Nie ma tam tego zgorszenia, nie ma 
takich nadużyć, a jeżeli gdzie się trafi nad- 
użycie przy święcie lub prażniku, to temu 
sam wójt bez żadnej zbrojnej siły dostatecznie 
zaradzi. 

Mnie się zdaje, że kto jest sprawiedli- 
wy, to przynajmniej co do tego kierunku po- 
licyi miejscowej musi gminom wiejskim przy- 
znać, że one są bardzo wzorowe pod tym 
względem. Sam p. Kramarczyk — o ile pa- 
miętam — w tej Izbie powiedział raz, że 
gdyby do jego wsi Osieka, w której był da- 
wniej wojtem, przyszły pewne osobistości, al- 
bo zdarzyły się pewne rzeczy, jakie on tu 
we Lwowie widzi, to on postarałby się prę- 
dko z tego wszystkiego Osiek wyczyścić. Więc 
i p. Kramarczyk, który taką tutaj posiada 
sympatyę, pod tym względem już wyraził, to 
zdanie, że policya miejscowa po wsiach jest 
daleko lepszą w kierunku przestrzegania mo - 
ralności publicznej, aniżeli po miastach. Je- 
żeli chodzi o bezpieczeństwo mienia od po- 
żarów i t. p. to juści w gminach wiejskich 
nie może być tego, со jest dziś po miastach, 
bo na to gminy jeszcze nie stać, ale powo- 
dem tego jest niedostatek i brak funduszów. 
Jabym pozwolił sobie wyrazić to przekonanie 
przy tej sposobności, że niech się Wys. Izba 
postara tylko o to, ażeby gminy nie były tak 
przeciążone, żeby chłopi mogli coś od ludno- 
8сі wziąć, nie przeciążając tej ludności na 
swoje wydatki gminne, to wtedy nie trzebaby 
żadnej reformy gminnej, bo oni dobrze sobie 
dadzą radę przy postępie oświaty i porządki 
będą na wsi lepsze. A co do policyi to z pc- 
wnością myślę — że należałoby już raz skoń- 
czyć z tym frazesem, że brak „policyi miej- 
scowej* i dla tej policyi miejscowej łamie 
się prawa i wszystkie inne względy. Mówię, 
łamie się wszystkie prawa, bo rzeczywiście 
w tym tu wydadku łamie się dwojakie pra- 
wa gminy wieś Skole. Wieś Skole stoi tak 
dawno, a od czasów konstytucyj ma prawo 


cież bezpieczeństwo osoby i mienia jest tam | samodzielnego istnienia i zarządu. Nie mo- 


daleko większe, niż w mieście. 

. Żandarmi całkiem dostatecznie spełnia- 
Ją swoje zadanie, a już i tych mamy przecie 
tyle, że niedawno sama komisya w sprawo- 


|żna jej zarzucić, a przynajmniej tu w tych 


sprawozdaniach nie zarzuca się jej, że źle 

gospodarzy, i nawet p. Wachnianin, Rusin, 

tej sprawy broniący, jak przeczuwam, nie іп» 
97 
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nego nie przytoczył, tylko anormalne stosun- 
ki policyjne. 

. _(P. Wachnianin. To p. Merunowicz 
nie ja). 

A jeżeli się gminie Skole-wieś nie za- 
rzuca, że źle gcspodarzyła, nie wiem, dlacze- 
go ma się jej odebrać to najważniejsze pra- 
wo rządzenia sobą. Dlaczego ta większość 
autonomiczna, która powiada, że broni auto- 
nomii, w tym wypadku chce autonomię gmi- 
nie odebrać ? Jest to rzecz bardzo ważna i 
większość autonomiczna nie powinna z tak 
lekkiem sercem przechodzić nad tem do po- 
rządku, czy gmina chce, czy nie chce połą- 
czenia. My ją zmusić chcemy dla mało uza- 
sadnionego — a jabym powiedział — całkiem 
nieuzasadnionego zarzutu co do wzajemnego 
braku policyi miejscowej. Może to także 
uderzać, że ostatecznie Wydział krajowy sze- 
roko i długo rozwodzi się nad tem, że jak 
przyjdzie do połączenia, to i zarząd majątko- 
wy musi być połączony, bo powstałyby kło- 
poty rachunkowe i gmina musiałaby urzą- 
dzać aż 3 budżety. Mnie to dziwi, że o tem 
tak się jakoś lekko mówi, o tem, gdzie cho- 
dzi o połączenie własności 2 odrębnych je- 
dnostek. Ja do tego czasu byłem oswojony 
z tem, że się wielki nacisk kładło na świę- 
tość własności, a gdzie chodziło 0 dot- 
knięcie jej, choćby w sposób całkiem prawny, 
to nas wszystkich, którzyśmy  jakiekol- 
wiek zdanie, żądające zmiany ustaw o wła- 
sności wypowiedzieli, zaraz się okrzykiwało 
za komunistów, socyalnych demokratów i bez- 
bożnych, bo się na cudzą własność rzucają. 
Tu wprawdzie artykuł II. stanowi pewien wy- 
jątek, ałe ostatecznie duch i skutek ustawy 
jest ten, że się wprowadza komunizm i mó- 
wi: ty gmino-wieś musisz przyjść gminie mia- 
stu z pomocą twoim majątkiem. Przeziera 
też z tego sprawozdania, że powodem, dlacze- 
go ten biedny chłop ze wsi ma przymusowo 
być wepchnięty do miasta, jest tamtejszy 
zdrój klimatyczny. Mamy praktyczne przykła- 
dy, co to znaczy, jeżeli gmina należy do mia- 
sta. Takich gmin jest więcej w naszym kra- 
ju, które wedle dawnych urządzeń bez żadne- 
go przymusu są wcielane do miast n. p. Gró- 
dek z przedmieściami, gmina Niepołomice i 
znalazłoby się więcej. Ja powiem, eo to zna- 
czy, jak taka wieś dostanie się pod zarząd 
miasta. Tu wprawdzie powiedziane jest, że i 
we wsi Skole panują żydzi, ale ja myślę, że 
nigdzie nie ma wsi, gdzieby panowali tak 
żydzi, jak w pierwszem lepszem naszem mia- 
steczku. Dochodzi do tego, że burmistrz, se- 
kretarz, urzędnik, policyant jest żydem. 
W Gródku chwała Bogu nie ma takich sto- 
sunków, lecz i w Gródku jak w ogóle w mia- 
stach, gdzie tak zwana nasza inteligencya rzą- 
dzi, dzieje się tak, że miasto właściwe bę- 
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dzie miało wszystko: trotoary, latarnie, a na- 
wet tych niezbędnych policyantów wystrojo- 
nych, ale na wsi już tego nie ma. Przedmie- 
ście czy wieś należy do miasta, ale miasto 
żąda tylko od niego wszystkich ciężarów, 
wszystkich opłat, a tych komfortów miasta, 
tych przyjemności miejskich, nikt we wsi nie 
stara się zaprowadzić i koniec jest taki, że 
ty chłopie, który masz zaszczyt należeć do 
miasta i głosować z miastem, masz z tego 
honoru pożytek ten: płać braciszku za to, że 
jesteś obywatelem, a miasto ma z twojej kie- 
szeni wygody i upiększenia. 

Nie występuję przeciw trotoarom i la- 
tarniom, owszem, jestem za tem, tylko, je- 
żeli jest gmina wspólna i wspólnie płaci, 
niechże będzie jednakowo traktowaną. Ale 
n. p. gmina miasta Gródek, a przychodzi mi 
na myśl i druga gmina, taki Sambor, bierze 
na wszystko od chłopów, a przedmieścia, jak 
były zaniedbane, tak są, tylko kieszenie ich 
nie są zaniedbane, te się doskonale czyści 
na te wszystkie wydatki miasta, Wszystkie 
te przykłady świecą mi przed oczyma, które 
przecież nie są takimi, żeby nad niemi można 
lekko przejść i powiedzieć: to tak nie będzie 
w Skolem. Jestem przekonany, że tak samo 
i gorzej będzie, bo w Skolem jest zdrój 
kłimatyczny i cała tendencya zdaje się, jest 
ta: Tam, w tej wsi jest majątek, a żydkowie 
w mieście tak gospodarzą, że nie można 
z miasta nic wycisnąć na zdrój, więc się we- 
źmie od gminy wsi i jej kosztem urządzi się 
zdrój. A gmina-wieś nie będzie miała z tego 
żadnego pożytku, bo panowie wiecie, że nasi 
chłopi nie doszli do tej oświaty i zamo- 
żności, by mogli ze zdrojów korzystać і tam 
swoje nadwątlone pracą zdrowie restaurować; 
nie piją wody mineralnej, ale muszą się 
wódką zadowalniać. (Wesołość). 

Zdaje mi się więc, że gmina Skole wieś 
tyle na tem zyska, że będzie musiała zapła- 
cić za podniesienie zdroju Skole, w którym 
znajdzie wytchnienie kilka, kilkadziesiąt osób 
takich, którymbym nie chciał nie życzyć 
zdrowia i długiego życia, niech tam Pan Bóg 
zrobi z nimi, co chce, ale ja nie mam obo- 
wiązku troskać się o ich zdrowie i długie 
życie. Otóż to są powody, które powinna 
uwzględnić szanowna większość Izby, jeżeli 
kiedyś tu broniła się przeciw zarzutom p. 
Średniawskiego, że w tej Izbie nie uważa się 
na to, со się mówi, tylko kto mówi. Jeżeli 
to jest rzeczywistą zasadą tej lzby, to wszy- 
stkie przytoczone przezemnie powody są tak 
realne, tak bezstronne, i tak z natury rzeczy 
wzięte, że zasługiwałyby na uwzględnienie 
i na to, ażeby nie czynić gwałtu, nie odbie- 
rać samorządu, nie wprowadzać jakiegoś Ко- 
munizmu tam, gdzie tego żadna konieczna 
potrzeba nie zachodzi. A jeżeli są jakieś 
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powody ważne, któreby mogły osłabić argu- 
menta tu przytoczone, to na miłość Boską 
jabym żądał czy od Wydziału kr., czy od re- 
ferenta komisyi, powiedzcież, dlaczego to ma 
się zrobić? Studyowałem sprawozdanie ze 
2, 8 razy, bo chciałem znaleźć coś takiego, 
coby mię przekonało, ale zawsze utknąłem 
tylko na tej nieszczęśliwej policyi Zdaje mi 
się, że to za mało, ażeby gwałcić samorząd 
i odbierać gminie majątek, jeżeli ona tego 
nie chce. 

Jeszcze jest jeden argument nie cał- 
kiem rzeczowy, ale ostatecznie w tej mierze 
zasługujący na jakieś uwzględnienie. Tyle 
się mówi 0 tem, że nie należy ludności roz- 
goryczać. W tym czasie tyle się mówiło o 
tem, że to niezadowolenie jest sztucznie wy- 
woływane, a nawet do całej strony lewej tej 
Izby ktoś niedawno powiedział: Wybyście 
mogli tylko samych „niezadowolonych* stwo- 
rzyć. Oczywiście w tem jest pewna racya, 
ale ja powiem, że nie ma niezadowolenia 
tam, gdzie nie ma niesprawiedliwości. Jeżeli 
panowie mówicie, że z naszej strony jest nie- 
zadowolenie, to ja na to odpowiem, że tej, 
jak mówicie negacyi, z lewej strony, odpo- 
wiada wielka affirmacya i pozytywizm z pra- 
wej strony, to jest: niezadowolenie nasze 
wywołane jest waszą niesprawiedliwością. To 
jest grunt i główny powód niezadowolenia. 
Jeżeliby rzeczywiście nasze interesa polegały 
w tem, ażeby się mnożyło niezadowolenie, 
gdybyśmy stali na tej zasadzie socyalno-de- 
mokratycznej, że: „im gorzej, tem dla nas 
lepiej*, moglibyśmy bez uwag przyjmować 
wszystkie podobne rzeczy, któremi większość 
konserwatywna powiększa szereg niezadowo- 
lonych. 

To jest zaś rzecz pewna i czarno na 
białem dostaliście panowie wszyscy, tak, jak 
my jeszcze w ostatniej chwili, głos skargi i 
lamentu Skole wsi wołający: Ratujcie nas, 
aby ta sprawa jeszcze bodaj jakoś się prze- 
wlekła. 

A więc głośno i usilnie bronią się 
przeciw połączeniu. Starajcie się więc pa- 
nowie, aby ci ludzie nie powiększyli potem 
szeregów niezadowolonych. A czy tam na 
wschodzie, tam, gdzie rzeczywiście wszystkich 
trzeba Używać środków, aby w największej 
harmonii żyły obie narodowości, takie połą- 
czenie wbrew woli, jest polityczne, każdy ła- 
two może ocenić. 

Otóż to są argumenty, zdaje mi się nie 
odparte i nie dające się tak łatwo obalić. 
Niechby sobie więc ten wniosek jeszcze raz 
wrócił do Wydziału krajowego. 

... Mógłby mi ktoś na to odpowiedzieć : 
Bójcie się Boga, znowu odsyłacie do Wy- 
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biste, że wolałbym, iżby taka rzecz, która 
niekoniecznie jest sprawiedliwą, która dra- 
żni, może rozgoryczyć ludność i narodowość 
ruską, żeby spacerowała do Wydziału krajo- 
wego i znowu do Sejmu i znowu do Wy- 
działu krajowego, Cóż to nam szkodzi? to 
nam szkody nie przyniesie, a gminę za- 
dowoli. 

Proszę panów, Skole istniało od 500 lat 
bez jakiejś tam policyi i z pewnością jeszcze 
parę lat istnieć będzie i nie zawali się, 
choćby tej polieyi, tej jakiejś wymarzonej, 
idealnej policyi nie miało. Może za parę lat 
stanie się to samo, ale na podstawie obopól- 
nej zgody, ale nie trzeba nam dziś łączyć 
par force, pchać tę wieś w objęcia miej- 
skiego zarządu, którego ta wieś nie chce. 
То jest rzecz bardzo niebezpieczna. 

Jabym tedy postawił wniosek, aby tę 
sprawę stosownie do życzenia gminy zwlec i 
załatwienie jej odroczyć. 

W sprawozdaniu komisyi powiedziano, 
że to się już raz stało ze względu na opo- 
вуст. ВЕ нан 

Moi szanowni panowie, ja sobie po- 
zwolę na to zrobić tę uwagę, Że takie 
względy dla opozycyi są bardzo malutkie i 
nie wiele korzyści przynoszą, bo wychodzi 
w końcu na to, że mniejszość zostaje zma- 
joryzowaną. Jeźeli się co dla mniejszości 
robi, to tyłko tyle, ze się przez rok czeka, 
aby później mniejszość zmajoryzować. Takie 
załatwienie nie nam niepomoże, my chcemy 
innego uwzględnienia naszych życzeń. 

Kończąc to przemówienie, otwarcie za- 
znaczę, że to wszystko mówiłem najpierw 
dla zasady obrony samorządu, a osobliwie 
dlatego, aby braciom Rusinom żadnego nie 
czyniono gwałtu. 

Р. Wachnianin. Proszu o hołos. 

Marszałek. Głos ma p. Wachnianin. 

Р. Wachnianin. Wysoka Pałato! 

Ja budu staraty sia howoryty jak naj- 
objektywnijsze, a opru swoi wywody łyszeń na 
istnujuczym zakoni. 

Ałe z Богу zaznaczaju, szczo na pid- 
stawi seho zakona jakij istnuje о możnosty 
społuczuwania hromad, pryjszow ja jak raz 
do protywnoho pereświdczenia jak Wydił 
krajewyj i komisja hromadska. 

Każu, szczo budu staraw sia objekty- 
wno howoryty, bo ja wże mynuwszoho roku 
promowlaw protyw sej sprawi, nawiw czysto 
realni argumenty ріобу neji i dumaw, szczo 


jak sia sprawa bude widosłana szcze raz do 


Wydiłu krajewoho, to ona abo szczasływo 
upokoit sia snom wieznym, abo Wydił kra- 


jewyj sam w perszij linii bude na se uwa- 


działu krajowego, żeby się znowu tam ta |żaw, czy zachodiat prawni pidstawy do вро- 
rzecz tłókła. Ja powiem swoje zdanie о80- |łuczenia sych dwoch hromad. 
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Darujte Panowe, szczo o бі istorji tro- 


cha bilsze skażu i szczo może zajmu trocha 
czasu w tak bud'to dribnij sprawi. 


Bo dla mene, proszu Paniw, sia sprawa 
je zasadnycza, i chotiwbym ja szczoby buła 
sprawedływo poriszena, і szczoby  Wysokij 
Sojm, jesłr riszaje taku sprawu, ne zważaw 
na żadni petycji, ałe rozsudyw jeji na  pid- 
stawi danych. A se jest naszym obowiazkom. 

Dnia 23 marta mynuwszoho roku poru- 
czyw Wysokij Sojm Wydiłowy krajewomu, 
szczoby rozhlanuw sia w sprawi społuki Skole 
seła z Skolem mistom, ałe zarazom podaw 
zastereżenie, szczo społuka może dowerszyty 
łyszeń tohdi i pid tym usłiwiem, jesły maino 
odnoji i druhoji hromady bude  nenaru- 
szene, 

Se buła uchwała duże rozumna i duże 
sprawedływa. Na perszoj storoni sprawozda- 
nia Wydiłu krajewoho skazano, szczo hro- 
mady możut buty społuczeni administratywno, 
ałe musiat zaderżaty w ciłosty swoju wła- 
snist. A druhe usłiwie je se, szczo jesły jaka 
hromada, czy se bude Skole seło, czy Skole 
щізїо, maje dowhy, to musyt na-sam pered 
tii dowhy spłatyty a zakon o społuczeniu 
doperwa todi wijde w żytie, koły dowhy bu- 
dut spłaczeni. 

Tii dwa usłiwia buły postawłeni. 

Na żal teper sprawozdanie Wydiłu kra- 
jewoho jak i komisji hromadskoji niczoho o 
tim ne każut, a odno i druhe sprawozdanie 
stremlat do toho, szezoby zbadani hromady 
społuczyty. A pryczyny do społuki ne możut 
ony podaty inszoji, jak tuju, szezo zakon ka- 
że: „Można pryłuczyty seło do seła abo se- 
ło do mista, tohdi, koły tam ne wykonuje 
sia prawylno policja*. 

Ałe czy tak jest? Czy Wydił krajewyj 
w sprawozdaniu naprowadyw chotiaj odyn 
fakt realnyj, szczo w seli Skolim ne wyko- 
nuje sia policja jak treba? Czy marszałok 
powitówoj Stryjszczyny, kotryj tutki sydyt, 
skonstatowaw neprawylnist w policyjnim we- 
deniu i skazaw nam, szczo tam sut апог- 
malni widnosyny, czy kazaw nam se może p. 
referant komisji hromadskoji ? 

Ni moi Panowe, ne czułyśmo ani odno- 
ho faktu, ałe buła tilko fraza i na toj frazi 
majemo my polahaty. 

Proszu Paniw, na frazy ne wilno nam 
kłasty nijakoji wahy. Szczo bilsze, samo sta- 
rostwo ne zrobyło zamitu sełu Skolomu 87620 
do łychoho wedenia policji. Proszu Paniw, 
ja informowaw sia w najwyższim miscy szczo 


do toji sprawy i tam na najwyższim  miscy | 


skazano meni, szczo policja dobre funguje. 
Jesły teper jaru sia, to jaru sia ne na 
Was, Panowe, ałe na jakuś agitacju, 
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znaju ałe ne choczu wyskazaty a może i wy- 
skażu, jak budu pry toj sprawi. 

Otże anormalnych policyjnych widnosyn 
w seli Skolim nema. Buła łyszeń raz odna 
zbadka, szczo sut anormalni widnosyny w 
sprawozdaniu Krajewoho Wydiłu z mynuw- 
szoho roku, i w seli i w misti Skole. 

A jesły sut anormalni widnosyny poli- 
cyjni, chto maje dbaty o ich poprawu? Der- 
rzawni własty treba sponukaty, szczoby ony 
uprawylnyły ti widnosyny. A czy se tak tru- 
dna ricz, unormowaty siu policju, siu wełyku 
policju w takim seli? Prywatno znaju, szczo 
w jak-raz w seli виб nawit lipszi widnosyny 
policyjni jak w misti Skole i dla toho ne 
możu pryniaty toji frazy komisyi za argu- 
ment, bo w tim słuczaju sprawozdaniu tylko 
na słowo komisyi wiryty ne możu. 

Starostwo zapytane o siu sprawu ka- 
zało: „możnaby połuczyty орі hromady, ałe 
zi zhladiw pubłycznych*. Szczo se znaczyt z 
zhladiw pubłycznych? Se duże elastyczne 
słowo! Jesłyby starostwo szczoś znajszło z 
anormalnych widnosyn policyinych, to buło by 
nam skazało, szczo tam sut rozboji, kradeży, 
nemoralnist, szczo lichtareń ne ma, i t. d. 

Niczoho nam ne skazało Starostwo, 
krim toho, szczo jakiś pubłyczni potreby we- 
lat łuczyty zhadani hromady administracyjno. 
I se maje buty pidstawoju do społuczenia. 

Koły sia sprawa buła traktowana w 
1898/9, to hromadska komisja w swojim spra- 
wozdaniu inaksze вій sprawu motywowała. 

Todi skazano tam: łycha administracya 
w seli, treba społuczyty obi hromady, to 
administracya poprawyt sia. Ja pryznaju, szczo 
tam tak jak w kożdim autonomicznim tili, 
dijut sia pewni neprawylnosty ta malwersacyi 
bo my żyjemo w eri malwersacyj. 

Nedawno skazaw meni oden objektywno 
dywlaczyj sia na sprawy czołowik, take: U 
mene pobereżnyk krade, lisayj nepewnyj, nad- 
lisnyj takoż, ekonom i karbiwnyk nepewni, 
plenipotent i kasjer takoż. I w susidsim mi- 
вії czuw ja, szezo sut jakiś małwersacyi w 
kasi hromadskij. To wże taka atmosfera. A 
komisja każe nam, szczo treba społuczyty 
zhadani hromady, bo sut neporjadki w, admi- 
nistracji. 

Ałe se ne predwydżene w zakoni, szczo- 
by jesły je neład w administracyi, społuczu- 
waty kromady. Dlatoho my tamtoho roku wi- 
dosłały sprawozdanie komisyi do Wydiłu 
krajewoho, bo ne buło pidstawy do społuki. 
Baczu prote, szezo komisja szukaje za ri- 
Żnymy pryczynamy, szczoby dowesty do spo- 


łuki oboch hromad, ałe jesły chtoś tak pylno 


szukaje za pryczynamy, to zaraz, darujte, bu- 


kotra | дуб sia pidozrinie, szcz es steckt etwas da- 


deś jest, kotroji żereła пе znaju, a może i|hinter! 
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- Jesły sut administracyjni nadużytia w |czajno z dworom rozporjadżała dwirskim li- 
seli Skole, to my ne majemo prawa ich kor-|som: ty budesz tak orudowaty tym lisom jak 


regowaty. Sej zakid widnosyt sia do prawy- 
telstwennoho komisara, do Wydiłu krajewoho 
1 powitowoho. Tam treba prosyty o sanacju, 
ne nas. 

Komisja skazała nam widtak tamtoho 
roku, szczo treba społuczyty zhadani hroma- 
dy, ałe majno hromadskie ne śmije buty na- 
ruszene. Na te zamityw widtak Wydił kra- 
Jewyj, szczo seho zrobyty пе można, bo se 
protywyt sia 15 artykułowy zakona z 5 marta 
1862. Jesły bude podiłene majno, to eo ipso 
potrebaby try administracyi. Trebaby, szczoby 
hromada seła weła swoju administracju okre- 
mo, misto Skole okremo, a widtak spilna 
hromada znow okremo. Szczo pry takim ła- 
di podano obom hromadam pryczyny do spo- 
riw, to jasno i dlatoho Wydił krajewyj ska 
zaw, szezo prystane па społuku, nakoły meży 
oboma hromadamy pryjde do kompromisu. 
Czy zrobłeno takij kompromis ? 


. Ni, Seło rukamy i nohamy widpekuje 
Sla wid toho! tylko misto same chocze na- 
sylnoji społuki. Skaże może chto, szczo ły- 
sze żydy choczut tych bidnych selan skil- 
skich ubyty, szczo ony bojat sia pryjty рій 
ostre rógime burmistra mista Skole, a cho- 
Czut sami orudewaty sprawamy na nekoryst 
seła Skole? A jak społuczymo seło z mistom, 
to uratujemo tych bidnych selan. 

Ja odnak skażu, szczo w seli Skole je 
łysz 21 żydiw, ałe jak raz ti żydy sposterebły, 
Szezo jakby seło społuczyły z mistom, toby 
to buw łysze „Geschaft* діа mista. Selanyny 
sami bułyby toho ne dobaczyły, szczo z spo- 
łukoju majetok seła bude widdanyj na żer- 
twa mistoczka, kotre zadowżyło sia po ucha. 
Teper Wydił krajewyj i komisja starajut sia 
jakoś wyjty z kolizji i jakoś tak z majnom 
hromad zrobyty, szezoby obi storony buły 
bodaj na oko wdowołeni. 

Wydił krajewyj prychodyt teper z inszym 
wnesenjem a komisja z inszym, a de sut dwi 
Prawdy, tam zwyczajno distno i prawdy ne ma. 
Komisją każe w art. IL tak dwyżymyj i ne- 
dwyżymyj majetok oboch hromad społuczyt 
SIa w odnu ciłist, ałe budut wyimki wid toho, 
a potim każe: szczo pasowyska budut okremo 
administrowami, i lisy budut okremo admini- 
Strowani, ałe rada hromadska nowa z ciłosty 
wybrana skaże, jak bude można” hospodaryty 
У tych lisach. Nowa rada spilna bude maty 
Prawo ustanowyty, skilko derew można bude 
W roci wyrubaty. A wid czoho majemo zakon 
lisowyj ? 

..  Okremych postanow ne treba. Daty no- 
Wij radi prawo rozporjadżaty hospodarkoju 


ja tobi skażu. Taż dwir skaże: se moja wła- 
snist ! 

Seło Skole posidaje 7.750 zł. hotowoho 
hrosza. Komisja każe szezo do toho: założit 
sobi tym hroszem okremu pożyczkowu kasu, 
ałe uprawu seji kasy widdaje komisja komi- 
tetowy z ludej, jakich wybere nowa hromadska 
rada. Czy se można nazwaty samouprawoju ? 
Wydił krajewyj skazaw nam w zakoni swoim 
szczo majno oboch hromad bude społuczene 
w Odnu cilist, pasowyska możut łyszyty sia 
okremo a szczo do lisiw wnosyt, szczoby daty 
sełu Skole prawo, braty budułeć z swoho lisa 
z 509/, opustom. To Panowe se ne je okrema 
administracja, nakoły nowij reprezentacji da- 
jemo prawo siahania rukoju w czużu kiesze- 
niu. Tut czejże ne można skazaty, szczo wy 
panowe bereżete cilist majna hromadskoho 
seła Skole. Dobre, szczo teper zaruczajut 
meni, szezo na czoli mista Skole nachodiat 
sia dobri lude, kotri ne dadut krywdy zro- 
byty sełu Skole, ałe chto ruczyt za zawtra, 
jak pryjde inszyj burmistr? Na komulacju 
majna oboch hromad ja zhodytyś ne możu. 
W procizm ani Wydił krajewyj, ani komisja 
ne wykonały toricznoji uchwały Sojmu, de 
buło skazano: Orudowanie majetku musyt 
buty w powni zastereżene obom hromadam. 

Jakież je majno w oboch hromadach? 
Tu pobaczymo, dlaczoho misto tak ubywaje 
sia o społuczenie z sełom Skole. Seło Skole 
maje 311 morgiw wysokopennoho lisa, a jesły 
wartist morga ocinymo deszewo, bo na 210 zł. 
oderźymo sumu 65.310 zł. Wartist zemli li- 
snoji po 100 zł. za morg daje nam 31.000 zł., 
razom 96.000 zł. kruhło. Do toho hotiwka 
w kasi 7.750 zł. Pokazuje sia prote, szczo 
administracja w seli Skole ne tak złe weła 
sia. Jesłyby tam ne buło dobroji policji, toby 
wże dawno buły lisy znyszczeni a hroszi za- 
kradeni. Tymczasom maje seło Skole 104.160 zł. 
czystoho majna. . 

Misto Skole maje lisiw 130 morgiw, 
40.000 zl. wartosty. A teper dowhy. Na bu- 
dynok szkilnyj irizniu домі 15.000 zł. Z оо 
spłaczeno czetyry, zistaje jeszcze 11.000 zł., 
na nowi budowy o czim ne najdete, Рапоме, 
wistky w żadnim sprawozdaniu, se je na bu- 
dowu urjadu hromadskoho i aresztu zatiahneno 
pożyczku 15.000 zł., a teper bude wse to 
kosztowaty 25.000 zł. Zatim misto Skole 
maje 40.000 zł. dowhu i 4.000 majetku, plus 
i minus wyriwnujut sia. Tut prosta łeżyt ro- 
zwiazka toho pytania, zwidky to wziała sia 
taka lubow u mista Skole do bidnych selan 
seła Skole. Miszczane każut, szczo jak ły- 
szymo tych bidakiw rik, dwa bez naszoji 


lisnoju seła Skole, znaczyłoby odno, jakky |opiky, to żydy źidiat ieh żywcem. Wełykij 
rada hromadska jakohoś seła społuczenoho słu-|żal obhornuw nawit, paniw  sprawozdawciw. 
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Jakiż вий tiahary w oboch hromadach ? 
W misti buło dawnijsze 569/, dodatkiw hro- 
madskich, teper upały ony na 279/, dlatoho, 
bo nema „de quibus* nema z czoho braty. 
W misti sut inteligentni lude, pereważno żydy, 
kotri każut swojij hromadskij starszyni: ne 
damo bilsze. W seli Skolim buło dawnijsze 
29"/, берег 209/, dodatkiw. Jak społuczymo 
obi hromady, to dodatki na seli zrostut do 
wysokosty dodatkiw w misti. Ałe mihby chtoś 
skazaty, Szczo se ne seło, se małyj prysiłok, 
kotryj choczemo pryłuczyty. Tak ne je, bo 
seło Skole z obszarom dwirskim czysłyt 2000 
ludej, stilko szczo i misto. To sut ekonomiczno 
riwno sylni odynyci, kotrych społuczowaty ne 
potreba. 


_ _ Pytaju sią czy my jako zakonodatne 
tiło, możemo widważyty sia piddaty seło kotre 
maje 104.000 zł. czystoho majna, pid hege- 
monju mista, kotre maje 40.000 zł. majetku 
i 40.000 zł. dowhiw? Ja ne łehkoważu tych 
protestiw, kotri w najnowszych czasach pryj- 
szły do nas, wid seła Skole. Ja pytaw sia 
ludej, kotri tam czerez 5 lit buły w kupelach 
czy zachodyt potreba  społuki, a meni ska- 
zano: „Bijte sia Boha, ne robit seho, ne łu- 
czit sych hromad, bo pryjde do hriżnych spo- 
riw, do nenawysty rasowoji!* Probowani kilka 
raziw kompromisy ne poweły sia. Jabym rado 
pryłożyw ruku do społuczenia oboch hromad, 
ałe nechaj Wydił krajewyj abo nawit ti ра- 
nowe, szczo tak duże oduszewlajut sia tym 
społuczeniem, zroblat na miscy kompromis. 
Тоді zmożemo skazaty: sprawa zriła i mo- 
żemo riszyty społuczenie zhadanych hromad. 
Szcze odyn zamit, jakij tut może pojawyty 
sia. Dechto skaże może, łycha administracja 
buła w seli Skole, człeny starszyny hromad- 
skoji sydiły nawit po kryminułach. Mohu was 
panowe uspokoity, szezo teper wybrana nowa 
rada i zdaje meni sia --- łuczsza. 


А jaka je policja w oboch hromadach ? 
w seli Skole виб 3 policjanty, w misti Skole 
2. (Wesołość). 


Chtoż biłsze dbaje? W seli Skole je 
i lisowyj, połewyj, nawit swij likar, виб" wsi 
budynki administracyjni, wsi prybory ohnewi 
w okremij szopi, je i dobre oświtłenie. 
A koły ja spytaw sia tych ludej, szczo jiź- 
dziat na kupeli do Skoloho, de ony meszka- 
jut: w misti czy na seli, to oderżaw odpo- 
wid: A łysze w seli:* — „Dlaczoho?* — 
„lam w misti duże nehigjenyczno, neczysto, 
ne można nawit” widdotchnuty świżym wozdu- 
chom. Jakby seła пе buło, to туру tam zo- 
wsim ne jizdyły*. Wydko, szczo seło Skole 
je perłoju proty mista. Chto łysze szlachom 
zeliznyczym pereide czerez misto Skole, toj 
zmoże pereświdczyty sia, szczo sia misce- 
wiść bohata chyba na bołoto i porochy. 
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Pokładeno tam wprawdi teper trotuary, 
założeno i „park* ałe dla wsich litnykiw 
widdaje sia sej park łysze za wstupom. 
W seli Skole wsiudy czysteńko, a se Świd- 
czyt, szczo tamoszna policya uderżuje ład. 
Nema tam ni kradeży, ni rozbojiw, a narid 
czemnyj i prywitnyj. Prote, dumaju widpada- 
jut zamity komisyi o łychij administracyi 
i policji w seli Skole. A sły zamit o łychij 
policji widpade, to wże ne majemo pidstawy, 
szczoby operszy sia na zakoni, łuczyty obi 
hromady administracyjno, zakon bo każe: 
łysze tohdy można administracyjno społuczy- 
ty 2 hromady, nakoły seho domahajut sia 
zhlady policyjni. 

Ałe sprawozdanie komisyi każe dalsze, 
szczo społuka oboch hromad koneczna po 
pryczyni, szczo Skole jest miseem klimaty- 
cznym czy kupełewym. Ono ne dwyhne sia, 
nakoły ne społuczymo seła z mistom, tym 
bilsze, szezo tam parceli mista wchodiat 
w parceli seła! Ałe czy to pereszkoda do 
kupania? Ja wproczim ne wiruju, szczoby 
Skole mohło buty klimatycznoju stacjeju. 

Kożdyj, szczo znaje Skole, skaże, szczo 
tam panujut bezperestanni witry, boż misto 
łeżyt” w dołyni Oporu. Smertelnist tam ne 
mensza jak u Lwowi, a kupełewi hosti ne 
jizdiat do mista, łysze do seła Skoloho. Jak 
z seła Skole zrobyte misto, to tudy żaden 
kupełewyj різі? ne zahlane. 

A szczo każe nam zakon w tij sprawi? 
Ja proczytaju dosłowno tekst, bo ne kożdyj 
z nas maje sej zakon рій rukoju. 

Zakon każe (czyta): „Każda mijska 
hromada może buty pryłuczena do druhoji 
hromady, seło do mista abo czystyna jeho, 
nakoły obi storony dobrowilno na se zhodiat 
sia. Czy tutka hodyt sia seło Skole na spo- 
łuku? Ni. Ałe każe zakon dalsze (czyta): 
„Se może nastupyty i protiw woli hromady, 
nakoły seho domahajut sia zhlady policyjni". 

Sprawozdanie komisyi помогуї wprawdi 
pro zhlady policyjni, ałe ne dokazało nam, 
szczo połicya w seli Skołe ne wykonuje swo- 
ich obowiazkiw. Dalsze każe zakon (czyta): 
„Na słuczaj takoji prymusowoji społuki treba 
w dorozi dobrowolnoj zhody meż hromadamy, 
a na słuczaj newdaczy zhody, dorchoju kraj, 
zakona uprawilnyty widnosyny szezo do po- 
sidania i użytkowania społuczenych hromad*. 

Czy to wy panowe z komisyi zrobyły 
wse te z porozuminjem hromady? Ni, za ze- 
łenym stołykom. Nichto ne pijszow z hro- 
madoju traktowaty. 

(Р. Karol Dzieduszycki: Sama była). 

Darujte, pane marszałku, ałe słyby tra- 
ktowano z sełom Skole, to buwby kontrakt, 
na pidstawi kotroho obi hromady dohowo- 
ryły sia. Czy można że zakon pryminyty do 
do tych usłowij ? Ni i szcze raz ni, bo nihde 
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nema dokazu, szczoby policja buła łycho wy- 
konuwana. Dlatoho dumaju, szezo uchwała 
Wydiłu krajewoho i komisyi пе maje żadnoji 
pidstawy w zakoni, kotryj my sami w Sojmi 
uchwałyły. Dlatoho nazwu sej projekt do za- 
kona o _ społuci prosto | protywzakonnym. 
A konkluzja taka: Ne mohu buty za spo- 
łukoju zhadanych 2 hromad, a to: iz zhla- 
Фіз czysto materjalnych, bo wydżu, szczo 
seło „Skole maje 140.000 majetku bez 
dowhiw, a misto maje na 40.000 majna w Б- 
sach, ałe i 40.090 złr. dowhu. Takoho hoło- 
drańcia z statocznym hospodarom ne mohu 
połuczyty діа fantazji. Tiahari na seli wy- 
повів! 200/,, a w misti 270/,, a budut si do- 
datky szcze bilszi, bo ро połuczeniu budut” 
potribni wsiaki adaptacji, treba bude seło 
„kultywowatyć dla kupełewych hostej, treba 
bude może potworyty jakiś skwery itd. Po- 
tomu wydżu, szczo Wydił krajewyj w swoim 
projekti do zakonu szczo inszoho proponuje, 
a komisya znowu szczo inszoho, tak, 82620 ne 
mohu znaty, kto sprawedływo  rozsudyw 
tu sprawu. Wydił krajewyj każe, szczoby lis 
hromadskij ne buw okremo administrowa- 
ПУ), łysze szczoby żytelam seła Skole pro- 
dawano o 500/, deszewsze budułeć. 

A ja spytaju! „Czy wy budete westy 
kataster żyteliw seła Skole? 

„Ja protywnyj бо) społuci, poza jak jest 
faktom, szczode łysze w hromadach taka 
społuka dowerszyłaś, wsiudy majemo рго- 
сезу. Proszu ity do Wydiłu krajowoho, a tam 
dowidajete sia szczo Uhniw i druhi miasta 
procesujut sia o majno. Dawnijsze buw sej 
abo toj majetok chrystijanskij, a nyni zaby- 
rajut jeho żydy. Proszu zahłanuty do biura 
Sowitnyka Pierożyńskoho, tam pobaczyte bo- 
hato takich spirnych spraw. 

Ja sam maw taku sprawu w moim wy- 
borczim okruzi. Myby kinuły Кізі nezhody 
meży selan i meszkanciw mista. 

A teper szcze odyn fakt. Idit panowe do 
Tyśmenyci | Tam buło 300 morgiw pasowyska 
chrystijańskoho, 200 morgiw wirmeńskoho 
okremoho, a nyni po społuczeniu w odnu 
ciłist, użytkujut si pasowyska wsi żyteli Tyś- 
menyci jure caduco. 

Ja ne choczu tak dałeko ity, jak mij 
peredbesidnyk, szczobym skazaw, budto my 
Szyrymo tut komunizm z hory. 

Seho ne skażu, skażu łysze objektywno, 
82070 ta sprawa ne zriła do riszenja, i prote 
WnoSzu, szczoby nad wneseniem hromadskoi 
komisyi perejty do porjadku dnewnoho гі- 
SZUCzO, a sły udast sia z czasom mistu Skole 
złożyty kompromis z sełom Skole, nechaj 
todi. pryjde do nas a my wwołymo jeho wolu. 
Nyni ne majemo prawnych pidstaw, uchwałyty 
zakon o prymusowim społuczeniu seła Skole 
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|z mistom Skole. (Brawa z ław posłów ruskich 
i ludowych.) 

Marszałek. Głos ma zapisany p. Bojko, 

P. Bojko. Wysoka Izbo! Sprawa ta 
tyle już zajęła czasu nie tylko w tej sesyi, 
ale i w poprzednich, że argumentować więcej 
przeciw połączeniu tych gmin nie uważam 
iza potrzebne. Muszę jednak oświadczyć, że 
do tego czasu jeszcze miałem pewne wątpli- 
wości co do tej sprawy, mimo, że przed dwoma 
laty sam przy niej głos zabierałem, ale mia- 
łem jeszcze jakąś obawę, że mnie może źle 
informowano. Dziś w obec tak dzielnych 
wywodów, w obec takiej argumentacyi, jaką 
tu słyszeliśmy z ust posła, którego przecież 
nie można posądzić, że ma w tem jakakolwiek 
interes, muszę oświadczyć imieniem stron- 
nietwa ludowego, że praktyka uczy nas, że 
małżeństwa, które bywały przymusowo do- 
prowadzone do skutku, nigdy szczęśliwemi 
nie były. (Oklaski). 

Dlatego też będzie stronnictwo ludowe 
głosować przeciw takiemu forsownemu połą- 
czeniu, a za wnioskiem p. Wachnianina 
(Oklaski). 

Członek Wydziału kraj. p. Vayhinger. 
Proszę 0 głos. 

Marszałek. Głos ma p. Vayhinger. 

Członek Wydziału kraj. p. Vayhinger. 

Wysoki Sejmie! Kiedy przed dwoma 
laty toczyła się tu rozprawą o połączeniu 
gminy Skole wieś z Skolem miastem, nale- 
żałem do tych, którzy byli temu połączeniu 
przeciwni, a opierałem się na drukowanych 
petycyach i artykułach dzienników i dawa- 
łem im zupełną wiarę. Gdy później zosta- 
łem członkiem Wydziału krajowego, chciałem 
tę sprawę bliżej sam zbadać. A spowodo- 
wało mnie do tego i to jeszcze, że dalsze 
przychodziły petycye, ale nietylko przeciw 
połączeniu, lecz przeciwnie za połączeniem, 
petycye, które wychodziły ze wsi Skolego 
i świadczyły, że we wsi Skolem rozmaite 
zdania i opinie się objawiały. Zarządziłem 
więc, jako członek Wydziału krajowego, dwa 
razy lustracyę urzędów gminnych t. j. gospo- 
darki gminnej w miasteczku i wsi Skolem, 
a zdziwiłem się wielce, gdy ci urzędnicy 
Wydziału krajowego wróciwszy, złożyli mi 
sprawozdanie całkiem odmienne od tego, co 
czytałem w tych zażaleniach. Gdy w gospo- 
darstwie gminnem miasteczka Skole, w wy- 
konywaniu policyi miejskiej był zupełny ład 
i porządek, to we wsi Skole było wręcz prze- 
ciwnie, nietylko, że się nie wykonywało ustawy, 
ale jej wprost nadużywano i skutek iej ko- 
misyi był ten, żeśmy się odniesli do proku- 
ratoryi przeciw wójtowi Noryczce i jego za- 
stępcy Lieberhauptowi. O te nadużycia toczył 
się więc proces. 


| 
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Nie pamiętam już, czy ich zaządzono 
czy nie, ałe gmina poniosła szkody, których 
nikt pokryć nie mógł. Tv wynikało z aktów. 
Nie polegając i na tem jeszcze, pojechałem 
sam na miejsce bez zapowiadania się. I ja 
kiż stan znalazłem? Gminy Skołe miasto 
i Skołe wieś tworzą do tego stopnia jedną 
całość, że nie można odróżnić, kiedy się 
wstępuje do wsi, a kiedy się jest w mieście. 
Już od dworca kołejowego na przedmieściu 
Demnia domy jedne należą do wsi, drugie 
do miasta. Poszedłem do zwierzchności gmin- 
nej, a ponieważ wójt i jego zastępca byli za- 
suspendowani, zastałem tylko jednego ra- 
dnego, który urzędował, był to żyd w cha- 
łacie, a sekretarzem gminnym był żyd w sur- 
ducie. Policya składała się nie jak p. Wa- 
chnianin twierdzi, z trzech ludzi, ale zasta- 
łem tylko jednego starego policyanta, który 
ledwo chodził. Może to byli polowi, których 
p. Wachnianin bierze za policyantów. Otóż 
ten jeden policyant oprowadzał mnie po 
gmipie, bo chciałem naocznie zobaczyć gra- 
nicę między wsią i miastem. On mnie poka- 
zywał, ale zdaje się, że sam dokładnie nie 
wiedział, bo jedna strona ulicy należy do 
wsi, druga do miasta, a niektóre domy stoją 
w połowie we wsi, a w połowie w mieście. 
W takim stanie rzeczy trudno mówić o mo- 
żliwości wykonywania policyi tam, gdzie domy 
wszystkie są z sobą pomięszane. To samo 
jest z wykonywaniem policyi sanitarnej. Prze- 
kopanie kanału odpływowego, urządzenie 
studni i t. p. wszystko to utyka zaraz na 
opór drugiej gminy. Z policyą budowlaną po- 
dobnie, bo inne są przepisy dla miąsteczka, 
a inne dla wsi. Do tego, co ci panowie mó- 
wią, że to jest miejsce klimatyczne, ja także 
nie przywiązuję wielkiej wagi, oczywiście, że 
domy leżące dalej za miastem, a bliżej rzeki 
Oporu, mają powietrze lepsze i są położone 
zdrowiej. Stoją tam także we wsi Skolem 
wille, ale powiem panom, jak one powstały. 
Otóż rada gminna we wsi Skolem postano- 
wiła, że z jej lasu wolno brać drzewo po 1 
złr. od sztuki. Bogatsi przeto mieszkańcy 
wsi Skolego, sami izraelici, pobrali dla siebie 
najpiękniejsze drzewo i pobudowali wille, 
a ruscy chłopi, których nie było stać na to, 
nie z tego nie skorzystali. I to jest podług 
niektórych panów obrona biednych Rusinów 
przeciw obcemu żywiołowi! Ja doszedłem do 
wręcz odmiennego przekonania, że chcąc Ви- 
sinów bronić, trzeba właśnie wieś połączyć 
z miastem. Bo w całem mieście i w magi- 
stracie znalazłem porządek wzorowy. 

Jeszcze jedna kwestya dotyczy przy- 
siołka Skolego t. zw. Demni, na południe 
od miasteczka i wsi Skolego. Jest tam dużo 
parcel, niektóre z nich należą do obszaru 
miasta, niektóre do wsi. Ale przy wielu par- 


celach 


jak repartować 
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jest w dawnych arkuszach za- 
pisane, Stadt Skole obok  Dorf Skole 
i tak to tam pomięszane, że nikt nie doj- 
dzie, kto ma właściwie wykonywać policyę, 
podatek i t. p. Jeżelibyśmy 
więc mogli myśleć o wprowadzeniu tam ja- 
kiejś należytej administracyi, o jakimś postę- 
pie cywilizacyjnym pod względem higienicz- 
nym i t. d. to obecny stan rzeczy dalej 
istnieć nie może. I ci panowie, którzy w naj- 
lepszej wierze występują przeciw połączeniu, 
nabraliby z pewnością iunego przekonania, 
gdyby na miejscu tę rzecz zbadali i przej- 
rzeli akta, które to wszystko udowadniają. 
Nie przysposobiłem się niestety na takie za- 
rzuty i nie mam cyfr tych ani aktów pod 
ręką. Teraz jeszcze co do konfiskowania ma- 


jątku gminy. Tak nie jest. Majątek miasteczka 


i wsi Skolego jest równoważny. Las należący 


do wsi Skolego jest zastrzeżony, a tak samo 
zastrzeżona jest kasa pożyczkowa gminna. 


P. Wachnianin powiada: Co to za samodziel- 
ność tej kasy, skoro kontroluje i zarządza 
nią ogólna rada gminna? Mnie się zdaje, że 
to tem lepiej, bo nie będzie takich nadużyć, 


jakie się działy dotychczas, bo rada gminna 


będzie czuwała, żeby procenta były odda- 
wane, a nie, żeby przepadały przez przeda- 
wnienie. A używać kasy na inne cele, gmina 
nie może, bo tam jest powiedziane wyraźnie, 
że te pieniądze mogą być tylko mieszkańcom 
wsi Skolego pożyczane. Proszę przeto o przy- 


jęcie wniosków komisyi. 


Sekretarz p. Urbański. Proszę 0 zain- 
knięcie dyskusyi. 

Marszałek. Jest wniosek 0 zamknię- 
cie dyskusyi. 

Р. Klemens Dzieduszycki. Proszę o 
głos. 

P, Wachnianin. Proszę o głos. 

P. Borkowski. Proszę o głos. 

Marszałek. Do głosu są zapisani pp. 
Klemens hr. Dzieduszycki, Wachnianin i Bor- 
kowski. Kto się zgadza na zamknięcie dysku- 
syi, zechce rękę podnieść. (Większość). Dy- 
skusya zamknięta. 

Proszę panów zapisanych oświadczyć, 
czy przemawiać chcą za wnioskiem komisyi, 
czy przeciw. 

P. Klemens hr. Dzieduszycki. Za. 

P. Wachnianin. Przeciw. 

Р. Borkowski. Przeciw. 


Marszałek. Proszę o wybór jeneral- 
nych mowców. (Wesołość, po krótkiej przer- 
wie). 

Mowcą jeneralnym przeciw wnioskowi 
komisyi wybrany p. Wachnianin. 

Głos ma p. Wachnianin. 

P. Wachnianin. To szczo skazaw wy- 
soko poważanyj człen Wydiłu krajewoho, 
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zowsim ne osłabyło moich argumentiw i se 
konstatuju, bo sły zhadaw, szczo w seli Skole 
buły nadużytia pered litamy, to se z ny- 
nisznoju sprawu zowsim ne stoit w zwiazku. 
Czy dlatoho, szezo buły nadużytia, możemo 
łuczyty hromady w odnu ciłyst? Ni! Otże 
sej argument widpadaje. Dalsze skazaw człen 
krajewoho Wydiłu, szczo tam seło i misto 
stanowlat odnu ciłyst. Czy se predwydżene 
w zakoni? Toho w zakoni nema. A szczo 
jest protiw zakonu, to ne jest argumentom 
dla mene. A teper proczytaju w polskim tek- 
sti nasz krajewyj zakon o społuci hkromad, 
szczoby wśi panowe dokładno zrozumity $. 96 
seho zakona. 8. 96. hłasyt: „Wcielenie przy- 
musowe nastąpić może w drodze ustawy kra- 
jowej wbrew woli gminy, jeżeli należyte wy- 
konywanie polieyi miejscowej tego wymaga*. 

Policya  miscewa jest w seli i jest 
w mistoczku Skolem, ałe nichto ne dokazaw, 
szczo tam dijut” sia jakiś netocznosty. Jak- 
żeż można z fantazyi, skażu prosto, skazaty, 
szczo policya w seli Skole złe wykonuje sia, 
Każete, szczo choczete ratowaty Rusyniw ? 
Ja Wam diakuju za te. Ja stanu na stano- 
wysku sprawedływosty. Jesły nyńki w misti 
Skole majut perewabu żydy, to naj jeji ma- 
jut, a wy choczete kończe daty perewahu 
chrystianam. Czy se sprawedływo! 

Ja dumaju, szczo my powynni wysteri- 
haty sia takich sztuczok. Każete, szezo admi- 
nistracya majna bude westy sia okremo w 0- 
boch hromadach. Jakżeż? Taż pożyczkowoju 
kasoju w seli Skole maje uprawlaty komitet, 
wybranyj spilnoju radoju hromadskoju. 

„ Koho wybere sia rada hromadska do 
komitetu ? Swoich, kotri budut kasoju admi- 
nistrowaty w interesi ciłoji hromady. To se 
znaczyt okrema administracyja? Ja obstaju 
pry swoim i każu, szezo ciła sia sprawa szcze 
ne zriła. Usuńmo prote jeji z porjadku dnew- 
noho, abo, jak każe meni teper graf Borkow- 
Ski, wydelegujmo tudy jakuś komisyju na mi- 
все, kotraby rozślidyła ciłe diło dokładno. 

Mene Skole mało obchodyt'. Ja ne ma- 
Ju tam ni swata, ni brata, ałe ja ne możu 
zhodyty sia, szczoby my siu sprawu riszyły 
w nekoryśt seła Skole, kotre czerez taku 
społuku łysze poterpyt. W proczim szcze raz 
powtarjaju, szczo hromadska komisya ne mała 
nijakich prawnych pidstaw, szczoby zhadani 
hromady łuczyty prymusowo w odnu admini- 
stracyjnu hromadu i naruszyty pry tim wła- 
snist seła Skole. 

Marszałek. Głos ma hr. Dzieduszycki. 

Р. Karol Dzieduszycki. Krótko je- 
szcze ośmielę się przemówić. Kiedy ustawa 
o kilkunastu miastaczkach została uchwaloną, 
obecny naczelnik miasta Skolego, mające rze- 
czywiście dobro obu tych miejscowości na 
oku, podniósł tę myśl, aby przyjść do zgo- 
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dliwego połączenia obu miejscowości. Radni 
wsi Skolego byli za połączeniem, tylko kilka 
macherów, którzy mają wielkie znaczenie, 
jak to się zwyle dzieje i którzyby ponieśli 
prywatną szkodę materyalną przez  połącze- 
nie, sprzeciwiali się temu. Jest mianowicie 
sprawa taka: Miasteczko Skole ma podatek 
konsumeyjny od mięsa, a tych kilku macherów 
może przemycać to mięso ze wsi Skolego do 
miasteczka Skolego, co przynosi 600 złr. ro- 
cznego dochodu. Dochód ostatecznie dość 
ładny. Nie chciałem odsłaniać kurtyny mia- 
steczkowych stosunków, ale muszę powie- 
dzieć, że są czysto prywatne żydowskie in- 
teresa, jednak nie żydowskie mściwe, bo 
wielu żydów wyrzekłoby się tych, którzy 
w ten sposób działają. (Brawa). 

P. Wachnianin odwoływał się na to, że 
niema tam ani brata, ani swata, tylko do- 
bro sprawy ma na oku. Owoż proszę mi 
wierzyć, że gdyby był na miejscu, toby prze- 
mawiał tak gorąco, jak członek Wydziału 
kraj., który właśnie tamtego roku był zu- 
pełnie innego zdania. Ja również jako go- 
spodarz powiatu, a nikt nie może mnie po- 
sądzić, żebym miał prywatne interesa na 
oku, gdybym nie widział w tem dobra ogółu, 
nie przemawiałbym w ten sposób i nie po- 
lecałbym wniosku komisji. 

Marszałek. Rozprawa zamknięta. Głos 
ma p. sprawozdawca. 

Sprawozdawca p. Merunowicz. Ponie- 
waż sprawa ta już po raz trzeci jest na po- 
rządku dziennym, byłoby zbytecznem sze- 
roko nad tym przedmiotnin się rozwodzić. — 
Przyznaję, że argumentacya p. Wachnianina 
wydała mi się z rozmaitych względów bardzo 
sympatyczna. Myślą bowiem przewodnią jego 
przemówienia było, że chodzi o to, aby uto- 
pić gminę włościańską w żydowskiem, zde- 
moralizowanem, zniszczonem materalnie mia- 
steczku, by polepszyć byt miasteczka  kosz- 
tem gminy włościańskiej. I przeciwko temu 
niby р. Wachmianin walczy... Żałuję, że р. 
Wachmianin nie łaskaw słuchać, co mówię, 
bo do niego osobiście się zwracam. (Po chwi- 
li). Zdając sobie zupełnie sprawę z tego, 
z jakiego miejsca przemawiam i utrzymuję, że 
szczegóły о miejscowych stosunkach, które 
p. Wachnianin tu przytoczył, są czystem 
kłamstwem. Oczywiście, iż nie skierowuję 
tego zarzutu przeciwko p. Wachniani- 
nowi, ale przeciwko tym, którzy go infor- 
mowali. 

р. Wachnianin. (Wzburzony). Ohol 

|Proszu o hołos dla sprostowania faktu ! 

Sprawozdawca p. Merunowicz. Р. Wa- 

kata starał się wykazać Izbie, że gmina 

miejska ma mniejszy majątek, niż wieś Skole, 

|że ma 10.000 złr. długów, że wniosek o po- 
98 
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łączeniu ma na celu podreperowanie intere- | żadne stosunki pokrewieństwa. 


sów miasteczka i t. d. 
Marszałek. Zdaje вів, 


że szanowny 
sprawozdawca użył słów 


„czyste kłamstwo* 
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Nie chodzi 
także o pogwałcenie Rusinów, bo w gminie 
i miasteczku większość ludności jest ruską. 
Co do ludności żydowskiej są stosunki 


przeciw swej intencji. Proszę te słowa odwołać. | у gminie gorsze niż w miasteczku. Wydział 


Sprawozdawca p. Merunowicez. Odwo- 
łuję to wyrażenie, może nie parlamentarne, 
ale stwierdzam powtórnie, że to со o sto- 
sunkach skolskich powiedział p. Wachnianin, 
wypowiedział jako źle poinformowany przez lu- 
dzi niesumiennych, którzy podstępnie nadu- 
żyli jego dobrej wiary i w ten sposób skłonili 
go do przytoczenia argumentów, które zupeł- 
nie nie odpowiadają faktycznemu stanowi rzeczy. 

Marszałek. Ponieważ sprawozdawca te 
słowa, które wytknąłem, odwołał, przeto uwa- 
żam sprawę za załatwioną. 

Sprawozdawca p. Merunowicz. Z ust 
kompetentnych członka Wydziału krajowego, 
szefa departamentu gminnego słyszeliście 
Panowie, że Wydział krajowy jak pajtroskliwiej 
rzecz zbadał. Szanowny poseł Borkowski 
chciał żądać podobno wysłania komisyi, by 
rzecz sprawdzić. 

Mogę mu oświadczyć, że Wydział kraj. 
wysyłał do Skolego dwukrotnie komisye lu- 
stracyjne, a na trzecią komisyę wyjechał 
wreszcie sam szef departamentu p. Vayhin- 
ger i sprawdził, że względy publiczne prze- 
mawiają za tem, żeby te dwie gminy konie- 
cznie były połączone, gdyż inaczej racyonal- 
ne gospodarstwo i wykonanie policyi miej- 
scowej jest absolutnie niemożliwem. Starano 
się tu ze strony przeciwnej przytoczyć ro- 
zmaite argumenta, nie mające ze sprawą, 
o którą chodzi nic wspólnego. Podsuwano 
nam п. p. zamiary antysemickie, żeby ży- 
dów jakąś sztuczką zmajoryzować. Inni ра- 
nowie użyli wyrażenia, że chodzi o zadanie 
gwałtu ruskiemu narodowi. Prezes Rady po- 
wiatowej stryjskiej, poseł Karol Dzieduszy- 
cki, który przecież stan sprawy i miejscowe 
stosunki dokładnie zna, oświadczył się tu za 
połączeniem obu gmin jaknajbardziej stano- 
wczo ze względów czysto rzeczowych. 

- Pierwotna uchwała żądająca połączenia 
obu gmin skolskich była powzięta przez 
Radę gminną, miasteczka Skole, w której 
jest połowa żydów. Otóż niema w grze ta- 
kich pobudek, o jakich tu była mowa. Nie 
chodzi o to, aby utopić gminę włościańską 
w żydowskiem miasteczku. Wójtem gminy 
wsi jest bowiem już teraz niejaki Samuel 
Tischenkel a w mieście burmistrzem med. 
dr. Kórnel Mironowicz. Te dwa nazwiska 
charakteryzują stan rzeczy. P. Wachnianin 
użył wyrazu, że on nie ma tam krewniaka, 


zatem może być objektywnym. Jeżeli to była! 


aluzya do burmistrza w Skolem, to zazna- 
czam, iż ma on wprawdzie podobne nazwi- 
sko do mego, jednak nie łączą mnie z nim 


kraj. zarównó jak i komisya gminna sejmo- 
wa wykluczyła wszelkie uboczne względy, 
lecz trzymała się ściśle litery ustawy, która 
postanawia, że wcielenie może nastąpić na- 
wet wbrew woli gminie, jeżeli należyte wy- 
konanie policyi miejscowej tego wymaga. 
Nie chodzi tu о umundurowanych policyan- 
tów, o których tu prawił jeden z mowców, 
tylko o porządek publiczny. 

Oto mam przed sobą mapkę Skolego. 
W dolinie 1600 metrów szerokości są te 
dwie gminy ścieśnione nad Oporem. Pp. Vay- 
hinger i Dzieduszycki na podstawie lokalnej 
znajomości i naocznego przekonania  stwier- 
dzilii domy obu osad są tak pomięszane 
z sobą, iż n. p. dom burmistrza stoi w po- 
łowie na teryteryum miasteczka, a w poło- 
wie na terytoryum wsi. Wszelkie przeto 
przepisy policyjne, jak о połicyi ogniowej, 
budowlanaj, sanitarne utrzymanie ścieków 
it. d.są w takich warunkach miemożli- 
we do wykonania. 

Przecież należy polegać cośkolwiek na 
zdaniu Rady powiatowej, starostwa, trzykro- 
tnie wydelegowanych komisyj Wydziału kra- 
jowego. Sam p. Vayhinger powiedział prze- 
cież, że z początku był przeciwny połącze- 
niu tych gmin, ale wglądnąwszy w sprawę 
bliżej osobiście, że to jest koniecznie potrze- 
bne ze względów publicznych. Przecież 
już dwa razy Wysoki Sejm sprawę tę odsy- 
łał do Wydziału krajowego do badania. Żą- 
danie, aby ją jeszcze raz odsyłać do Wy- 
działu krajowego jest po tylu badaniach 
istotnie bezprzedmiotowem, i nie dziwię się, 
że p. Wachnianin logiczniej postępując żąda 
przejscia do porządku dziennego. Taki wnio- 
sek zmierza przynajmniej do stanowczego roz- 
strzygnięcia. — Jednak po tak wszechstronnych 
badaniach tej sprawy przez czynniki autono- 
miczne i rządowe obstaję przy wniosku ko- 
misyi i proszę Wysoką lzbę o ich przyjęcie. 

Marszałek. Udzielam głosu p. Wach- 
nianinowi dla sprostowania faktu. 

Р. Wachnienin. Ja qwostuju fakty- 
czno szczo skazanie, szczo bud'to са lidniśt 
bud” bilsza czast” seła Skole buła za złucze- 
niem, je chybna. 

Р. Mermowicz. 
miasteczko . 

Marszałek. Głos ma p. Wachnianin. 


Р. Washnianin. Prostuju dalsze, szczo 
ami Wydił krajewyj, ani komisja ne wyko- 
nały postanowy Sojmu, kotryj skazał, szczo 
pered tim musiat buty spłaczeni wsi dołhy 
prywatne. 


Ja powiedziałem, że 
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Торо ne zrobłeno. 


Każe p. sprawozdaweć abyśmo polahały 
na uminiu starosty. Toho uminia ne majemo. 
. Każe szczo społuka jest potribna. Ja 
Wiru, ałe dla mista, ni dla seła. Ałe aby 
moji dani o majetku buły chybni, to tomu 
pereczu a najlipszym dokazom, szezo meni 
sam burmistr daty dla majetku podaw. Meni 
Sla zdaje, szezo sły р. sprawowdaweć piszow 
tak dałeko, aby moi dani nazwaty jak jei 
nazwaw, to na takie skazanie małaby misce 
lex Urbański. (Brawa). 

Marszałek. Przystępujemy do głoso- 
wania. 

Sprawozd. Р. Merunowicz. Proszę о 
głos do sprostowania faktu. 

Marszałek. Muszę zwrócić uwagę, że 
skoro sprawozdawca rzecz odwołał, to ona 
nie istnieje. 

Głos ma p. sprawozdawca. 

. Sprawozdawca p. Merunowicz. Nie 
twierdziłem aby się gmina wiejska  oświad- 


czyła za złączeniem tylko Że rada gminna 


miasteczka dała powód do całej akcji. 

Jak o tem z aktów Wydziału krajowe- 
80 przekonałem się starostwo również oświad- 
czyło się ze względów publicznych za złą- 
czeniem. P. Wachnianin temu przeczy. Co do 
dowodów, niewiem skąd je czerpał Lecz 
Wydział krajowy cyfrowo wymienia kwotę 
długów miasteczka że jest ich 
około 11000, poseł Wachnianin doszedł do 
40.000 złr. 


Miasto zaciągnęło tę pożyczkę, na bu- 


dowę szkoły, i innego długu niema, a umarza 
80 dochodem z rzeźni, która stanowi jego 


wyłączną własność jak to w ostatnim ustępie 


art. II. jest powiedziane. 


Miasteczko ma wszystkie swoje długi 
samo umorzyć ze swoich dochodów, komisya 
gminna przekreśliła to, gdyż i to jest możli- 
wem, że nim przyjdzie ustawa, mogą te dłu- 
81 wzróść i mógłby ten ciężar spaść na wieś. 


Temu chciała komisya gminna zapobiedz. 


- Со do majątku twierdzi р. Wachnianin, 
że obstaje przy swoich informacyach. Zwra- 


tam uwagę, że w zeszłorocznem i pozaprze- 
szłorocznem sprawozdaniu komisyi gminnej, 
które wypracował poseł Torosiewicz Mikołaj, 
stwierdzono na podstawie sprawdzonych przez 
Wydział powiatowy i krajowy inwentarzy 
stan majątku obu gmin. I okazało się, że 
EMina miasteczka ma lasu 320 i kilka mor- 
бом, wieś mniej, ponieważ 30 morgów żydom 
sprzedała. 320 lasu miejskiego ma być zda- 
niem р. Wachnianina warte 40 tysięcy a nie 
całych 300 morgów miejskiego ma być warte 
90 czy 100 tysięcy. 

Takiej rachuby, co prawda nierozumiem. 
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Oprócz tego ma miasteczko pastwisk 
16 morgów, placów 15 morgów, są to w zna- 
cznej części place budowlane, ma szkołę war- 
tości 15.000 złr. rzeźnię, która xosztowała 
5.000 złr. a przynosząca w dzierzawie 1.250 
złr. rocznie, szopę na rekwizyta ogniowe, 
która reprezentuje 2000 zł. 

Wieś tego wszyskiego niema. Ma 6000 
złr. ze sprzedaży lasu, które leżą w Wydziale 
powiatowym zawinkulowane, aby starszyzna wsi 
tych pieniędzy nie rozdrapała w obligacyach 
1600 złr. Ма dom gminny na rekwizyta 
wartości około 800 złr. — i na tem koniec. 

Niechciałem rozwlekać rozprawy, dlate- 
бог tych szczegółów pierwćj nie przytaczał. 
Sądzę iż przekonałem Wysoką Izbę że p. 
Wachnianin źle był poinformowany. 

Dalszy dowód jakich się tu używa śro- 
dków w tem де np. dziś otrzymali posłowie 
włościańscy w kopertach petycyę w której 
nibyto Zwierzchność gminy wsi Skole zaklina 
ich aby ratowali tę gminę chrześcijańską od 
utopienia w żydowskiem miasteczku! podpi- 
sany jest na tem podaniu jako „naczelnik 
gminy* niejaki Dynowski. Tymczasem naczel- 
nikiem gminy we wsi Skole jest i jak już 
powiedziałem Śzmul Tiszenkel. To świadczy 
jakich nielojalnych środkow używa opozycya 
— jąk dalece jest w tej sprawie nadużywa- 
ną dobra wiara posłów! 

P. Wachnianin. Proszę o głos. 

Marszałek. Głos ma p. Wachnianin. 

P. Wachnianin. Proszu aby nad moim 
wneskom odbuło sia imenne hołosowanie. 

Marszałek Kto popiera wniosek imien- 
nego głosowania zechce powstać. (Niedosta- 
teczna liczba). Wniosek о imienne głosowa- 
nie poparło 28 posłów, nie jest więc dosta- 
tecznie poparty. 

Przedewszystkiem p. Wachnianin posta- 
wił wniosek przejścia do porządku dziennego. 
Czy mam uważać przemówienie ks. Stojało- 
wskiego za identyczne z żądaniem przejścia 
do porządku dziennego, czy za żądanie od- 
roczenia sprawy. 

Ks. Stojałowski. Ja myślę, że wniosek 
p. Wachnianina musi być i tak pierwszy. 

Marszałek. Rzecz, który wniosek ma 
być pierwszy podany do głosowania, pozosta- 
wiam sobie do rozstrzygnięcia. 

Pytam się p. ks. Stojałowskiego, czy 
obstaje przy swoim wniosku. 

Ks. Stojałowski. Mój wniosek stoi. 
Marszałek. Podam więc najpierw do gło- 
sowania wniosek odraczający. Kto się zgadza 
z wnioskiem ks. Stojałowskiego t. і, na ode- 
słanie tej sprawy do Wydziału kraj. zechce 
powstać. (Mniejszość.) Podaję teraz pod gło- 
sowanie wniosek p. Wachnianioa, aby nad 
sprawozdaniem Komisyi gminnej w sprawie 
Skolego przejść do porządku dziennego. Kto 
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jest za nim, zechce powstać. (Mniejszość.) 
Wniosek p. Wachnianina upadł. Przystępu- 
jemy więc do rozprawy szczegółowej. 

Proszę o odczytanie artykułów projektu 
ustawy. 

Sprawozdawca p. Merunowiez (czyta): 


Art. Ї, 


Gmina Skole wieś, powiatu stryjskiego, 
zostaje w myśl postanowień 8. 96. ustawy 
z dnia 8. lipca 1896 nr. 51. Dz. u. kraj. 
wcieloną do gminy Skole miasteczko tegoż 
powiatu. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
art. I. zechce rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Merunowicz czyta: 


Art. П. 


Так ruchomy i nieruchomy majątek, 
jak i dobro obu gmin łączy się w jedną ca- 
łość, i uzyskane z nich dochody służyć mają 
na pokrycie wydatków gminnych, jak niemniej 
zobowiązań, pozostałych po obu gminach. 

Od powyższej zasady ustanawia się 
następujące wyjątki : 

a) Każda z połączonych gmin zostaje 
przy swoich prawach użytkowania pastwisk 
gminnych, tak samo pozostają nienaruszone 
prawa do użytkowania wspólnych pastwisk. 

b) Obie połączone gminy pozostają przy 
prawach odrębnego użytkowania swoich lasów 
gminnych. Najdalej do roku po dokonanem 
połączeniu uchwali Rada gminna sposób 
użytkowania, z ograniczeniem ilości wyrębu 
rocznego do planu gospodarczego, zapewnia- 
jącego utrzymanie lasów. Uchwała Rady gmin- 
nej, ustanawiająca sposób użytkowania lasów 
gminnych ma być zatwierdzoną przez Wydział 
krajowy. 

c) Kapitał 6000 złr. w. а. będący wła- 
snością wsi Skole, ulokowany na książeczkach 
kasy oszczędności we Lwowie nr. 89036, 
89038 i 89044, a znajdujący się w depozycie 
wydziału powiatowego, jak niemniej zapis 
długu państwa z dnia 1. lutego 1895, 1. 
179013 na 1.600 złr. w. a. będący własnoś- 
cią wsi Skole, użyty ma być na założenie 
kasy pożyczkowej dla członków dotychczasowej 
wsi Skole pod zarządem komitetu składają- 
cego się z pięciu cłonków, wybranego przez 
reprezentacyę gminy połączonej, z pomiędzy 
mieszkańców dotyczącej wsi Skole, i pod nad- 
zorem reprezentacyi gminy połączonej. Użycie 
kapitałów lub odsetek kasy pożyczkowej na 
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d) Na spłatę długów miasteczka Skole, 
istniejących z dniem połączenia obu gmin, 
użyty ma być dochód z rzeźni, będącej do- 
tychczas własnością miasteczka. 

Marszałek. Rozprawa otwarta, 
żądą kto вози? 

P. Wachnianin. Proszu o hołos. 

Marszałek. Głos ma p. Wachnianin. 

P. Wachnianin. Artykuł druhyj pre- 
dłożenoho zakona je zowsim protiw zakonowi. 
Tut je skazane, szezo dwyżymyj i nedwyżymyj 
majetok obu hromad łuczyt sia w odno. 
W zakoni z 1896 h. je skazane szczo admi- 
nistracyjne społuczenie je możływe, ałe majno 
ne może buty naruszene. 

Proszu łyszeń czytaty: „Na słuczaj ta- 
koj społuki treba w dorozi i t. d. uprawyl- 
nyty widnosyny szczo do posidania i użytko- 
wania majna społuczenych hromad*. 

Czy tut jest usprawylnenie widnosyn ? 
Darujte, ałe to jest wderanie sia w czuże 
majno. Bo wydajete mistu prawo wziaty po- 
siłosty, lisy w swij zarjad. Ja sia irytuju, 
ałe mene ta nelogicznost zastanawlaje. Ja 
wnoszu aby w tim zakoni buło skazano: „Ru- 
chomy i nieruchomy majątek nie łączą się 
w jedną садово", a w proczyj ustup opustyły 
bo ne można dopustyty aby naruszeno majetok. 
Połuczmo administracyjno, ałe majetok zistane 
pry każdoj hromadi. 

Marszałek. Kto popiera tę poprawkę ? 
(Dostateczna liczba) Jest dostatecznie poparta. 
Р. OQkuniewski. Proszu о hołos. 

Marszałek. Р. Ozuniewski ma głos. 

Р. Okuniewski. Ja choczu pry Кійсу 
postawyty rezolucju dotyczaczu artykułu dru- 
hoho, i proszu о hołos... 

Marszałek. Myślę, że poseł się zgodzi 
zabrać głos po uchwaleniu ustawy. 

P. Okuniewski. Ja dlatoho sia shoło- 
szaju, szczoby ne buło potim za pizno. 

Członek Wydziału kraj. p. Vayhinger. 
Proszę o głos. 

Marszałek. P. Vayhinger ma głos. 

Członek Wydziału krajowego p. Vay- 
hinger. Tylko dla wyjaśnienia i uspokojenia 
p. Wahnianina podnieść muszę, że Skole wieś 
prócz pastwisk i lasów, oraz kasy gminnej 
żadnego innego majątku nie posiada, a ulice 
i drogi gminne w razie połączenia obu gmin 
muszą być wspólne. Więc niema powodu do 
obaw, bo co do tego są poszczególne posta- 
nowienia, które zupełnie jasno określają prawa 
obu gmin. 

Marszałek. Czy żąda jeszcze kto głosu ? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roprawa 
zamknięta. Głos ma p. sprawozdawca. 

Sprawozdawca р. Merunowiez. Szano- 
wny członek Wydziału krajowego wyręczył 


Czy 


inne cele może nastąpić tylko za zezwoleniem | mnie prawie w zupełności. Ja twierdzę tylko, 


komitetu zarządzającego tą kasą. 


że na tem samem stanowisku, na którem stoj 
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p. Wachnianin, stała i Komisya gminna, że 
mająku obu tych gmin absolutnie nie łączy. 
Dla tego właśnie umieszczono te cztery punkty 
w których tę zasadę wyrzeczono, że każda 
gmina ma swój majątek odrębny i na przy- 
szłość ma być uregulowany racyonalny spo- 
sób użytkowania. Więe to, do czego zmierza 
wniosek p. Wachnianina, jest zapewnione. 

Tylko place muszą być wspólne, bo do- 
tychczas np. gmina Skole miasto ma Коп- 
сезув na 12 jarmarków rocznie, ale nie mo- 
gła ich urządzić bo sama nie ma placów, 
a gmina Skole wieś postawiła tak wygóro- 
wane żądanie za dopuszczenie do użycia na 
ten cel. placów wspólnych, że tej koncesyi 
dotąd nie wprowadzono w życie. 

Z tego powodu, to, co jest wspólnem, 
ma być na przyszłość wspólnie administro- 
wane, a las, pastwiska i kasa mają i na przy- 
szłość zostać odrębne. Otóż poprawka p. 
Wachnianina ogranicza się do tego, aby 
W pierwszym wierszu umieścić słówko „nie*. 
To jednak zepsułoby całą ustawę, i zepsułoby 
wszystkie usiłowania Komisyi gminnej, która 
z całą skrupulatnością z każdym przedmio- 
tem się liczyła. Przecież ta Komisya gminna 
nie jest złożona z wrogów autonomii, ale 
z ludzi, którzy bardzo są czuli na takie za- 
rzuty. Więc proszę, aby Wysoka Izba po- 
prawki p. Wachnianina nie przyjęła. 

, Marszałek. Przystępujemy do głoso- 
wania. Zwrócę uwagę Panów, że wprawdzie 
poprawka p. Wachnianina polega tylko na 
Jednem słowie, tj. na umieszczeniu w drugim 
wierszu z góry art, П. wyrazu „nie*, to je- 
dnak ponieważ następne paragrafy mówią, że 
uzyskane z tego dochody służyć mają na po- 
krycie wydatków gminnych, a dalej, że od 
powyższej zasady ustanawia się wyjątki, pa- 
ragrafy te, gdyby wyraz „nie* został uchwa- 
lony tem samem odpadłyby$ 

. Podaję więc naprzód do głosowania 
wniosek p. Wachnianina (czyta): „Tak ru- 
chomy majątek, jak i nieruchomy, jak i dobro 
obu gmin „nie* łączy się w jedną całość. 

Kto się z tym wnioskiem zgadza, zechce 
powstać. (Mniejszość). Jest głosów 22, więc 
wniosek upadł. Kto przyjmuje cały artykuł 
LI. ustawy, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Artykuł IL jest przyjęty 

„,. Sprawozdawca p. Merunowiez (czyta): 
Niniejsza ustawa wchodzi w wykonanie z dniem 
jej ogłoszenia і w tym czasie mają być obie 
Rady gminne rozwiązane, tymczasem zarząd 
dla połączonej gminy ustanowiony i wybory 
do jej nowej Rady rozpisane. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? 

Wachnianin. Proszu o hołos. 

Marszałek, P Wachnianin ma głos. 
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P. Wachnianin. Znowu widkłykujuś 
na postanowu Wysokoho Sojmu. Tamtoho 
roku Wysokij Sojm skazaw, szezo ne do- 
pustyt do społuczenia oboch hromad, zakim 
dowhy ne pudut spłaczeni. 


A ti dowhi na tilko ne zistały spła- 
czeni, ałe jeszcze wzrosły. Jesły nam Wysoko 
poważanyj Pan sprawozdaweć skazaw, 82620 
15.000 dowhu, jakij zatiahnuła hromada, 10.000 
na szkołu, a 5.000 na riżniu, wże spłaczeni 
sut, to to, o skilko znaju, tilko w toj sposib 
możływe, szczo 4.060 spłaczeno a 11.000 
szcze wysyt. Ałe Skole misto w sim косі 
predpryniało budowu urjadu za 10.000 zł. 
a preliminowało na rozłyczni adaptacyi 15.000 
otże 25.000 jest wże nowyj dowh. 

Jesły wże Sojm uchwaływ, szczoby sku- 
mulowaty majetnosty ich, toby może w toj 
sposib zaradyty łychowy, szczoby skazano: 
(czyta) : 

„Niniejsza ustawa wchodzi w wykonanie 
z dniem wykazania spłaty długów przez mia- 
sto Skole. Dzień wejścia w życie ustawy ma 
być ogłoszony w dzienniku ustaw krajowych, 
w tym czasie mają być obie Rady gminne 
rozwiązane, tymczasowy zarząd dla połączo- 
nej gminy ustanowiony, i wybory do jej no- 
wej Rady rozpisane*. 

Marszałek. Kto popiera ten wniosek 
zechce rękę podnieść. (Dostateczna liczba). 
Jest dostatecznie poparty. Czy żąda jeszcze 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda 
rozprawa zamknięta. Głos ma p. sprawo- 
zdawca. 

Sprawozdawca p. Merunowiez. Sza- 
nowny p. Wachnianin scharakteryzował tu 
dopiero dążność swoich poprawek. Nie udał 
mu się wniosek przejścia do porządku dzien- 
nego, ani też wniosek z wyrazem „nie* który 
całą ustawę przekreślał, więc stawia popra- 
wkę, aby tylko sprawę odroczyć. Nie na długo 
jednak odroczyłby ją, bo ile ja wiem, (a mo- 
że p. Wachnianin wie lepiej odemnie) gmina 
Skole ma dziś mało ponad 10.000 długu, 
dług ten jest całkiem prawidłowo spłacany, 
A przecież jest w ustępie d) artykułu II 
wyraźnie zabezpieczone, że gmina Skole wieś 
ani centa nie może zapłacić na spłatę jakich- 
kolwiek długów gminy Skole miasto, bo na 
ten cel mają być użyte dochody z rzeźni bę- 
dącej dotychczas własnością miasteczka. 

Taką intencyę ma to brzmienie ргоро- 
nowane przez Wydział krajowy, ale na ten- 
dencyę odroczenia ustawy zgodzić się nie 
mogę i dlatego też i za wnioskiem p. Wa- 
chnianina oświadczyć się nie mogę. 

Marszałek. Przystępujemy do głoso- 
wania, Do artykułu III. zgłosił poprawkę 
p. Wachnianin. Według tej poprawki artykuł 
ПІ. brzmiałby: (czyta) : 
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Niniejsza ustawa wchodzi w wykonanie 
z dniem wykazania spłaty dłagów przez mia- 
sto Skole. Dzień wejścia w życie ustawy ma 
być ogłoszony w dzienniku ustaw krajowych 
i w tym czasie mają być obie Rady gminne 
rozwiązane* dalsza część jest niezmieniona 
jak w Art. TIL. komisyi. Kto się z tym wnio- 
skiem zgadza zechce powstać (Mniejszość). 
Jest głosów 22. więc wniosek upadł. 

Kto przyjmuje artykuł III. ustawy ze- 
chce rękę podnieść. (Większość.) Artykuł III. 
jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Merunowicz (czyta): 

Artykuł IV. Wykonanie tej ustawy po- 
ruczam Mojemu Ministrowi spraw wewnętrz- 
nych. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
Art. IV. zechce rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęty. Proszę o odczytanie tytułu 
i wstępu. 

Sprawozdawca p. Merunowicz (czyta) : 


Ustawa 


z dnia . . . о wcieleniu wsi Skole do mia- 

steczka Skole, powiatu stryjskiego stosownie 

do postanowień $. 96, ustawy z dnia 3. lipca 
1896 nr. 561. Dz. u. kraj. 


Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Kró- 
lestwa Galicyi i Lodomery z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem postanawiam : 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta Kto przyjmuje 
tytuł i wstęp, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość.) Tytuł i wstęp, są przyjęte, 

Poseł Okuniewski zgłosił rezolucyą na- 
stępującej trześci (czyta) : 

Wzywa się Wydział krajowy, ażeby 
sporządził spis obecnej ludności wsi Skole, 
której a względnie której spadkobiercom ma 
na przyszłość przysługiwać prawo zastrzeżone 
wyjątkami art. Т.З 

Celem uzasadnienia wniosku głos ma 
p. Okuniewski. 

Р. Okuniewski. Wysokij Sojme! 

W artykuli IL. zastereżene zistało człe- 
nam seła Skole prawo zasnowania kasy poży- 
czkowoj hromadskoj, z kotroj budut maty 
prawo korystaty na wsehda. Ałe jesły ne bu- 
demo mały spysu sej ludnosty, kotra maje 
prawo na teper i na buducznist, to prawo to 
stane sia illuzoryczne, bo pytajuś komu wła- 
stywo bude prysłuhowaty, jak zitre sia bra- 
nycia miż mistom a sełom ? Dlatoho proszu 
Paniw, hołosowaty za mojem wneseniem, ko- 
tre ne zminiaje, łysze dopowniaje tuju uch- 
wału, szczoby Wydił krajewyj perewew spys 


15. Posiedzenie z dnia 1. maja 1900. 


ludnosty, kotroj prysłuhuje se prawo teper 
i na buducznyst. Ja skińczyw. 

Marszałek. Czy żąda kto jeszcze gło- 
su? (Nikt.) Głos ma p. sprawozdawca. 

Sprawozdawca p. Merunowicz. Rezo- 
lucya szan. posła nie była przedmiotem u- 
chwały komisyi, a nie jest tak: niewinną, jak 
się wydaje. Z tego powodu proszę ażeby 
Wys Izba raczyła odesłać ją do komisyi 
gminnej. Różnica jest ta: tu jest członkom 
gminy, jacykolwiek oni będą kiedykolwiek, 
tymczasem rezolucya zmierza do tego, ażeby 
dla taraźniejszych właścicieli, którzy przypa- 
dkiem są członkami gminy i ich ргамопа- 
bywców, a względnie spadkobierców to prawo 
było zastrzeżonem. Ja nie czuję się kompe- 
tentnym w tej sprawie coś oświadczyć bez 
uchwały komisyi, z tego powodu proszę 
o odesłanie. jej do komisyi, gminnej z wez- 
waniem by ta jeszcza w ciągu obecnej Sesyi 
zdała sprawę. 

Marszałek. Przystępujemy do głosowa- 
nia. Kto przyjmuje wniosek formalny p. Me- 
runwwicza, zechce rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Merunowicz. Wnoszę 
przyjęcie tej ustawy w trzeciem czytaniu bez 
czytania. 

Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. - Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę pod- 
nieść. (Większość.) Wniosek jest przyjęty. 
Kto przyjmuje tę ustawę w trzeciem czytaniu 
bez czytania, zechce rękę podnieść. (Więk- 
szość). Jest przyjęta. 

Następuje Sprawozdanie Komisyi gospo- 
darstwa krajowego o popieraniu kultury kra- 
jowej na polu budowli wodnych. Sprawozda- 
wca poseł Gorayski ma głos. 

Sprawozdawca p. Gorayski (Zaczyna 
czytać sprawozdanie). 

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę o u- 
wolnienie p. sprawozdawcy od czytania spra- 
wozdania. 

Marszałek. Jest wniosek o uwolnienie 
p. sprawozdawcy od czytąnia sprawozdania. 
Kto się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość.) Wniosek jest przyjęty. Proszę 
p. sprawozdawcy o odczytanie wniosków. 

Sprawozdawca p. Grorayski (czyta): 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

I. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
z dnia 2. grudnia 1899 1. 79101 o popiera- 
piu kultury krajowej na polu budowli wo- 
dnych Sejm przyjmuje do wiadomości. 

II. Sejm przyznaje na lokalne regulacye 
rzek niespławnych w myśł uchwały swej 
z dnia 6. października 1882 w rub. XIII, 
poz. 210 wydatków na rok 1900 następujące 
zasiłki : 
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a) na regulacyę Skawy między Wado- 
wicami a Witanowicami, IV rata 5.516 K. 
| b) na regulacyę Raby pod Winiarami 
i Niezdowem, III rata (ostatnia) 7.572 K. 

є) na regulacyę Dunajca 

1. pod Maszkowicami i Jazowskiem, IL. 
rata 13.438 K. 

2. od Gołgowiec do ujścia Popradu III. 
rata 18.094 K. 

3. pod Drużkowem i Filipowicami III 
rata. 

4. między Zawodziem a Zgłobicami III. 
rata 14.094 K., razem 45.626 K. 

a) na regulacyę Wisłoki od Dąbia do 
Tuszyny i od Rzemienia do Rzysk, II. rata. 
a e) na regulacyę Sanu pod Korytnikami 
і Krasiczynem, IV. ratą (ostatnia) 3.680 K. 

f) na regulacyę Wisłoka 

1. od Babie do Zarzeca, У. rata 9.586 К. 

. . 2- pod Dobrzechowem, II. rata (osta- 
tnia) 9.436 K. 

3. pod Trzebowniskiem 

ТУ. rata — Razem 19.022 K. 
, 5) па regulacyę Wiszni pod Nienowi- 

cami i Michałówką IV. rata. 

. 2 В) па regulacyę Świcy pod Sokołowem 

i Łanami sokołowskimi VI. rata 5.000 K. 


i) па premiowanie zawiklania odsypisk 
1.000 K. й 


Ogółem 87.416 К. 
III. Sejm przyznaje na popieranie mniej- 
- Szych robót melioracyjnych w шубі uchwały 

A і бе A listopada 1889 w rub. ХПІ. 

Й wydatków п ; 
NE у a rok 1900 następujące 

a) na konserwacyę osuszenia bagien 
w Rudnikach (do r. 1908) 2.800 K. 

.. b) na drenowanie gruntów włościań- 
skich : 
„. 1. w Rudawie i Radwanowicach (pow. 
Chrzanów) I. rata 3.208 K. 

2. w Szebniach i Bierówce (pow. Jasło) 
2.900 K. 

3. w Roztokach (pow. Jasło) 1.834 K. 

4. w Czeluśniecy (pow. Jasło) I. rata 
8.000 K., razem 10.942 K. 

с) na ubezpieczenie brzegów Wisłoka 
рої Białobrzegami (pow. Krosno) 3.780 K. 

d) na regulacyę Lubaczówki pod Rada- 
ча, II- rata 5.288 K. 
„, 0) na regulacyę Szkła pod Łazami i 
Uharytanami, I. rata 4.922 K. 

4) na osuszenie gruntów w Wierzcho- 
sławicach i Rudce (pow. Tarnów) 3.800 K. 

, 1.6) na osuszenie przysiółka Wydrze ad 
Grębów (pow. Tarnobrzeg) 7.550 K. 

„h) na osuszenie łąk i pastwisk w Hru- 
szowie i Budomierzu (pow. Jaworów) 2.314 K. 
A і) na osuszenie gruntów w Jabłonówce 
1 Pobużanach (pow. Kamionka) 9.648 K. 


і Łukawcem, 
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. k) na osuszenie gruntów w Pinianach, 
Kalinowie, Koniuszkach siemianowskich i 
Chłopczycach (pow. Sambor i Rudki) I rata 
16.250 K. 

І) па osuszenie gruntów w Żurawnie 
i Pobereżu (pow. Żydaczów) 1. rata 6.600 K. 

m) na osuszenie gruntów w Hanowcach 
i Popławnikach (pow. Rohatyn), zasiłek do- 
datkowy 2.000 K. 

n) na popieranie doświadczeń z kulturą 
torfowisk: 

1. w Nowym Targu 1.000 K. 

2. w Olesku i Kontach 700 K. 

3. w Stojanówce i Wolicy baryłowej 
1.000 К. 

w Ożomli 500 К. 

. м Hnilicach wielkich 500 К. 
w Ubiniu 500 K. 

w Głlinianach 500 K. 

w Czernicy 1.000 K. 

w Zukowie 1.000 K. 

10. w innych miejscowościach kraju 
2.000 K., razem 8.700 K. 

о) па subwencyonowanie fabryk drenar- 
skich 10.000 K. 

p) do dyspozycyi Wydziału krajowego 
10.000 K. 

Ngółem 104.594 K. 

IV. Sejm powiększa personal biura me- 
lioracyjnego o jednego inżyniera I. klasy z po- 
wodu utworzenia ekspozytury tego biura w 
Jarosławiu, która w myśl uchwały sejrnowej 
z dnia 21. marca 1899 z początkiem roku 
1900 та być otwartą. 


У. Sejm uchwala */. załączone projekty 
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ustaw : 
1. o regulacyi potoku Pustej (Radosła- 
wki) z dopływami. 

2. o regulacyi potoków Sołotwy i Ro- 
kitny z dopływami. 

3. o konserwacyi robót regulacyjnych 
na potoku Przegnojówce z dopływami. 

VI. Sejm przyznaje na rok 1900 dota- 
cyę na konserwacyę robót regulacyjnych na 
potoku Przegnojówce w kwocie 1.000 K. 

МІП, Sejm upoważnia Wydział krajowy 
do wydatkowania kwot preliminowanych w 
rubr. XII. dziale В. na rok 1900 do końca 
lutego 1902 a to według zasad przyjętych 
przy podobnych rubrykach budżetu państwo- 
wego. 

VIII. Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby: 

1. jak najrychlej przedłożył do Naj- 
wyższej sankcyi uchwalony dnia 9. lutego 
1897 projekt ustawy o regulacyi górnego 
Dniestru z dopływami ; 

2. na urządzenie fabryk drenarskich 
przyznał w r. 1900 zasiłek 10.000 Koron 
z państwowej dotacyi dyspozycyjnej na dro- 
bne melioracye. 


199 15. Posiedzenie z dnia 1. maja1900. 


IX. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
aby dalsze obwałowanie prawego brzegu Wi- 
sły pomiędzy Podgórzem a Niepołomicami 
w możliwie najkrótszym czasie podjął. 

X. Petycye 1 S. 178 miasteczka Maków 
o regulacyę Skawy, 1. S. 559 gminy łączki 1. pod Maszkowicami i Jazowskiem, П 
о regulacyę Dunajca, 1. S. 536 miasta Ha- |rata 13.438 К. 
licza o regulacyę Łukwi i l. 8. 802 gminy 2. od Gołgowic do ujścia Popradu III 
Lisiatycze о regułacyę Stryja odstępuje Sejm |rata 18.094 K. - 

с. k. Rządowi do zbadania i możliwego 3. pod Drużkowem i Filipowicami III 
uwzęlędnienia. rata — — К. 

XI. Реїусуе І. S. 93 gminy Gawłówek 4. między Zawodziem a Zgłobicami, III 
о wykonanie przekopu na Rabie, l. 5. 778 |габа 14.094 K., razem 45.626 K. 
gminy Lutcza о regulacyę Stobnicy l. S. 821 d) na regulacyę Wisłoki od Dąbia do 
miasta Rzeszowa o regulacyę Mikoszki 1. 8.|Тивгупу i od Rzemienia do Rzysk II rata 
1.399 Feliksa Leszczyńskiego о subwencyę e) na regulacyę Sanu pod Korytnikami 
na drenowanie. l. 5. 1.484 gminy Hankówka |i Krasiczynem, IV rata (ostatnia) 3 680 К. 
о regulacyę Jasiołki, 1. 5. 1606 gminy Przy- f) na regulacyę Wisłoka 
lasek rusiecki o zmianę trasy lewego wału 1. od Babic do Zarzecza, V rata 
Wisły w powiecie Krakowskim, przekazuje | 9.586 К. 
Sejm Wydziałowi krajowemu do zbadania 2. pod Dobrzechowem, II rata (osta- 
i możliwego uwzględnienia, tnia) 9.436 K. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 5. pod Trzebowniskiem i Łukawcem, IV 


| a) na regulacyę Skawy między Wado- 
|wicami a Witanowicami, IV rata 5.516 K. 
b) na regulacyę Raby pod Winiarami 
i Niezdowem, III rata (ostatnia) 7.572 K. 
c) na regulacyę Dunajca 


Z ————--2QDLL—LL_LL-| ZĘ 


Czy żąda kto głosu? rata — — K., razem 19.022 K. 
P. Wójcik. Proszę o głos. . 8) па regulacyę Wiszni pod Nienowi- 
Marszałek. Głos ma p. Wójcik. cami i Michałówką, IV rata — — K. 
P. Wójeik. Wysoki Sejmie I h) na regulacyę Świcy pod Sokołowem 


Podobnie jak inne gminy, wniosła i|i FAnami sokołowskimi VI rata 5.000 K. 
gmina Wyciąż podanie o Sagiiek A drenc: i) na premiowanie zawiklania odsypisk 


wanie gruntów. Gmina ta ma wielkie obszary 1000 ow 87.416 K 
gruntów moczarowatych, ma już gotowe pla- A Tzałók. Нео і а зро Czy 5. 
ny, które leżą w Wydziale krajowym, z po- зо aa 


wodów jednak finasowych nie mogły być tego da i głosu? gia „Gdy Rak głosu nie 
roku w budżet wstawione. Upraszam przeto |ЗЧа rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
i apeluję do Wydziału krajowego, jak ró- wniosek 1. zechce rękę podnieść. (Większość). 
wnież do komisyi, ażeby na przyszły rok |Je5t Przyjęty. 


mogły być w budżet wstawione. Sprawozdawca p. Gorayski (czyta) : Х 
Marszałek. Czy żąda kto jeszcze gło-| © | ШІ. Sejm przyznaje na popieranie EJ 
su? (Nikt). Rozprawa zamknięta. Głos ma szych robót melioracyjnych w myśl uchwały 
p. sprawozdawca. swej z dnia 26. listopada 1889 w rub. XIII. 
Sprawozdawca p. Gorayski. Zrzekam ew wydatków na rok 1900 następujące 

ię głoBu. З ' » й 
e Ś Wiżcwtak Przystępujemy do rozprawy a) na konserwacyę osuszenia bagien, 


szczegółowej. Proszę o odczytanie wniosków. | * Rudnikach (do r. 1908) 2.800 К. = 
Sprawozdawca p. Gorayski (czyta): |... b) na drenowanie gruntów włościań- 
З skich : 
1. Sprawozdanie Wydziału krajowego б з 
z dnia 2. grudnia 1899 1. 79101 o роріега- a UE auz owi nia 


ś зн A Chrzanów) I rata 3.208 K. 
niu kultury krajowej na polu budowli wo- 2. w Szebniach i Bierówce (pow. Jasło) 


dnych Sejm przyjmuje do wiadomości. 2.900 K. 

| Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 3. w Roztokach (pow Jasło) 1.834 K. 

żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 4. Czeluśniey (pow. Jasło) I rata 

żąda rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje | 3,9000 K., razem 10.942 K. 

wniosek I. zechce rękę podnieść. (Większość). €) na ubezpieczenie brzegów Wisłoka 

Jest przyjęty. і, pod Białobrzegami (pow. Krosno) 3.780 К. 
Sprawozdawca р. Grorayski (czyta): d) na regulacyę Lubaczówki pod Ru- 
II. Sejm przyznaje па lokałne regulacye | дама, II rata 5.288 K. 

rzek niespławnych w myśl uchwały swej z e) па regulacyę Szkła pod Łazami i 

dnia 6. pażdziernika 1882 w rub. XIII. póz | Charytanami, I rata 4.922 K. 


210 wydatków na rok 1900 następujące za- f) na osuszenie gruntów w Wierzcho- 
siłki: sławicach i Rudce (pow. Tarnów) 3.800 K. 


15. Posiedzenie z dnia 1. maja 1900. 


g) na osuszenie przysiółka Wydrze ad 
Grębów (pow. Tarnobrzeg) 1.550 K. 

h) na osuszenie łąk i pastwisk w Hru- 
szowie i Budomierzu (pow Jaworów) 2.314 K. 

i) na osuszenie gruntów w Jabłonówee 
i Pobużanach (pow. Kamionka) 9.648 K. 

k) na osuszenie gruntów w Pinianach, 
Kalinowie, Koniuszkach siemianowskich i 
Chłopczycach (pow. Sambor i Rudki) I rata 
16.250 K. 

I) na osuszenie gruntów w Żurawnie 
i Pobereżu (pow. Żydaczów) I rota 6.600 K. 

m) na osuszenie gruntów w Hanowcach 
i Popławnikach (pow. Rohatyn) zasiłek do- 
datkowy 2.000 K. 


n) na popieranie doświadczeń z kulturą, 
torfowisk : 

1. w Nowym Targu 1.000 K. 

2. w Olesku i Kontach 700 K. 

3. w Stojanówce i Wolicy baryłowej 
1.000 К. 
w Ożomli 500 K. 
w Hnilicach wielkich 500 K. 
w Ubiniu 500 K. 
. м Głlinianach 500 K. 
w Czernicy 1.000 K. 
w Zukowie 1.000 K. 

10. w innych miejscowościach kraju 
2.000 K., razem 8.700 K. 

0) па subwencyonowanie fabryk dre- 
narskich 10 000 K. 

do dyspozycyi Wydziału krajowego 

topie У i о 

Ogółem 104.594 K. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wnio- 
sek III zechce rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęty. ; 

Sprawozdawca p. Głorayski (czyta). 

. IV. Sejm powiększa personal biura me- 
lioracyjnego о jednego inżyniera І klasy z ро- 
wodu utworzenia ekspozytury tego biura w 
Jarosławiu, która w myśl uchwały sejmowej 
z dnia 21. marca 1899 z początkiem roku 
1900 ma być otwartą. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
dą kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek IV zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość.) jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Grorayski (czyta) 

U. Sejm uchwala | załączone projekty 
ustaw : 

1. o regulacyi potoku Pustej (Rado- 
sławki) z dopływami. 

. 2. regulacyi potoków Sołotwy i Ro- 
kitny z dopływami. 

3. 0 konserwacyi robót regulacyjnych 
na potoku Przegnojówce z dopływami, 


SOA GELSE S brd 


723 
Marszałek. Proszę о odczytanie ustaw. 


Ustawa 
+: ._. . . 0 regulacyi potoku Pu- 
stej (Radosławki) z dopływami. j 
Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Kró- 
lestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskim rozporządzam co na- 
stępuje: 


z dnia 


R JE 
Fegulacya Pustej (Radosławki) od So- 
kołówki do ujścia potoku Majdan z dopły- 
wami ma być wykonaną jako przedsiębiorstwo 
krajowe. 


5 8 

Za podstawę tej regulacyi słyżyć ma 
projekt Wydziału krajowego z roku 1899 
preliminujący koszta robot na 832.000 koron. 

Wydział krajowy zostaje jednak upo- 
ważniony do poczynienia zmian w tym  рго- 
jekcie w porozumieniu z  Administracyą 
państwa w granicach powyższej sumy koszto- 
rysowej. 


53. 


Koszta budowy włącznie z wydatkami 
na utrzymanie w czasie budowy i kosztami 
zarządu pokryte będą z mającego się w tym 
celu utworzyć funduszu regulacyjnego. 

Do pokrycia tych kosztów mają się 
przyczynić : 

a) fundusz krajowy bezzwrotnym zasił- 
kiem w wysokości czterdziestu procent pre- 
liminowanycu kosztów; 

b) państwowy fundusz melioracyjny w 
myśl $. 5. ustępu 1. i 8. 4. ustępu 1. ustawy 
z dnia 30. czerwca 1884 Dz. u. р. nr. 116 
bezzwrotnym zasiłkiem w wysokości trzy- 
dziestu procent kosztów z zastrzeżeniem Коп- 
stytucyjnego zezwolenia : 

c) wreszcie właściciele gruntów i zakła- 
dów, które położone są w okręgu konkuren- 
cyjnym przez władze administracyjne o©zna- 
czyć się mającym, resztę preliminowanych ko- 
sztów bydowy, а to w myśl 8. 66. krajowej 
ustawy wodnej z dnia 14. marca 1875 Dz. 
u. kraj. nr. 38. według stosunku korzyści, 
których oczekiwać należy, lub w miarę wiel- 
kości niebezpieczeństwa, które ma być usu- 
nięte, ałbo też o ile rozkład kosztów na tej 
podstawie nie da się oznaczyć, według war- 
tości tych gruntów i zakładów. 


8. 4. 

Dla rozłożenia i ściągnięcia datków ргу- 
watnych stron interesowanych w 8. 3. pod c) 
wymienionych zawiązaną będzie przez Admi- 
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nistracyę państwa w porozumieniu z Wydzia- 
łem krajowym spółka wodna. 

Bliższe szczegóły co do wyboru i liczby 
członków Wydziału tej spółki określi statut 
przez władzę polityczną ułożyć się mający. 


SB. 

i Datki oznaczone w $. 3. pod a), b) 
i c) mają być oddane do rozporządzenia w 
czasie budowy w równych ratach rocznych z 
góry z tem ograniczeniem, iż rzeczywista wy- 
płata zasiłków kraju i państwowego funduszu 
melioracyjnego odbywać się ma w granicach 
pojedyńczzch rat rocznych w miarę potrzeby 
dla wykonania robót programem objętych. 


$. 6. 


Dła utrzymania wykonanych robót ma 
być utworzony oddzielny fundusz. 

Fundusz ten składać się będzie: 

1. z dochodów uzyskanych z wydzierża- 
wienia skarp potoków i rowów; 

2. z grzywien nakładanych za przekro- 
czenia wodne przy tem przedsiębiorstwie w 
myśl art. I. ustawy z dnia 10. czerwca' 1892 
Dz. u. kraj. nr. 43. 

3. z corocznych datków kraju i spółki 
wodnej. 

Dalsze postanowienia co do wysokości 
datków kraju i spółki wodnej na konserwa- 
cyę, tudzież innych zarządzeń potrzebnych 
dla utrzymania wykonanych budowli wydane 
zostaną w drodze ustawodawstwa krajowego. 


баці 

Wykonanie robót, oraz zarząd funduszu 
regulacyjnego i konserwacyjnego obejmie Wy- 
dział krajowy. 

Sposób wykonania przedsiębiorstwa i 
ostateczny kosztorys oznaczyć ma Wydział 
krajowy w porozumieniu z Namiestnictwem, 
któremu podobnie jak i spółce wodnej przy- 
znany będzie wpływ odpowiedni na tok spraw 
technicznych i ekonomicznych przedsiębior- 
stwa. 

Bliższe szczegóły co do zakresu i spo- 
sobu wywierania tego wpływu, со do terminu 
rozpoczęcia i czasu trwania budowy termi- 
nów płatności i sposobu uiszczania datków, 
oraz co do ewentualnego bezpośredniego 
współdziałania rządowych organów  techni- 
cznych przy wykonaniu tego przedsiębiorstwa 
określi rozporządzenie wykonawcze ułożone 
przez Wydział krajowy wspólnie z Namie- 
stnictwem a zatwierdzone przez Ministerstwo 
rolnictwa. 


8. 8. 


15. Posiedzenie я dnia 1. maja 1900. 


Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu 
nie żąda rozprawa ogólna zamknięta. Przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. 

Sprawozdawca p. Gorayski. 
przyjęcie tej ustawy en bloc. 

Marszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
ustawy en bloc. Kto się z tym  wnio- 
skiem zgadza, raczy rękę podnieść. (Wię- 
kszość.) Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę 
ustawę en bloc, raczy rękę podnieść. (Wię- 
kszość.) Jest przyjęta. 

Sprawozdawca p. Głorayski. Wnoszę 
przyjęcie tej ustawy w trzeciem czytaniu bez 
czytania. 

Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę po- 
dnieść. (Większość). Wniosek jest przyjęty. 
Kto przyjmuje tę ustawę w trzeciem czy- 
taniu bez czytania, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęta. 

Sprawozdawca p. богаувкі (czyta): 


Wnoszę 


Ustawa 
o regulacyi potoków Sołotwy 
i Rokitny z dopływami. 
Za zgodą Sejmu Mojego Królestwa Ga- 
licyj i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem rozporządzam, co następuje: 


ТЛ. 
Regulacya potoków Sołotwy i Rokitny 
z dopływami w powiatąch Kamioneckim, Zło- 
czowskim i Brodzkim ma być wykonane jako 
przedsiębiorstwo krajowe. 


8. 2. 

Za podstawę tej regulacyi służyć ma 
projekt Wydziału krajowego z r. 1899 preli- 
minujący koszta robót na 370.000 koron. 

Wydział krajowy zostaje jednak upo- 
ważniony do poczynienia zmian w tym pro- 
jekcie w porozumieniu z Administracyą pań- 
stwa w granicach powyższej sumy kosztory- 
sowej. 


.....d. 


Sp 6 

Koszta budowy włącznie z wydatkami 
na utrzymanie w czasie budowy i kosztami 
zarządu pokryte będą z mającego się w tym 
celu utworzyć funduszu regulacyjnego. Do 
pokrycia tych kosztów mają się przyczynić: 

a) fundusz krajowy bezwrotnym zasił- 
kiem w wysokości czterdziestu procent preli- 
minowanych kosztów ; 

b) państwowy  fundasz melioracyjny 
w myśl $. 6. ustępu 1. i 8. 4. ustępu 1. 


Wykonanie tej ustawy poruczam Mo-|ustawy z dbia 30. czerwca 1884 Dz. u. р. 


jemu Ministrowi rolnictwa. 


Nr. 116. bezzwrotnym zasiłkiem w wysokości 


15. Posiedzenie z daia 1. maja 1900. 


trzydziestu procent kosztów z zastrzeżeniem 
konstytucyjnego zezwolenia; RA 

c) wreszcie właściciele gruntów 1 za- 
kładów, które położone są w okręgu konku- 
rencyjnym, przez władze administracyjne ozna- 
czyć się mającym, resztą preliminowanych 
kosztów budowy, a to w myśl 8. 66 krajowej 
ustawa wodnej z dnia 14. marca 1875 dz. 
u. kr. Nr. 38. według stosunku korzyści, 
których oczekiwać należy, lub w miarę wiel- 
kości niebezpieczeństwa, które ma być usu- 
nięte, albo też, o ile rozkład kosztów na tej 
podstawie nie da się oznaczyć według war- 
tości tych gruntów i zakładów. 


$. 4. 

Dla rozłożenia i ściągnięcia datków 
prywatnych stron interesowanych w 58 
pod c) wymienionych, zawiązaną będzie przez 
Administracyę Państwa w porczumieniu z Wy- 
działem krajowym spółka wodna. 

Bliższe szczegóły co do wyboru i liczby 
członków Wydziału tej spółki, określi statut, 
przez władzę polityczną ułożyć sią mający. 


8. 5. 


. Файкі oznaczzne w 8. 3. pod а) b) і с) 
mają być oddane do rozporządzenia w czasie 
budowy w równych ratach rocznych z góry 
z tem ograniczeniem, iż rzeczywista wypłata 
zasiłków kraju i państwowego funduszu me- 
lioracyjnego odbywać się ma w granicach 
pojedynczych rat rocznych w miarę potrzeby 
dla wykonania robót programem objętych. 


8. 5. 
„ Dla utrzymania wykonanych robót ma 
być utworzony oddzielny fundusz. 

Fundusz ten składać się będzie: 

. ,l- z dochodów uzyskanych z wydzierża- 
wienia skarp potoków i rowów. 

. 2. z grzywien nakładanych za przekro- 
cyenia wodne przy tem przedsiębiorstwie 
W myśl art. I. ustawy z dnia 10. czerwca 
1892 Dz. u. kraj. Nr, 43; 

3. z corocznych datków kraju i spółki 
wodnej. 

Dalsze postanowienia со do wysokości 
datków kraju i spółki wodnej na konserwa- 
cyę, tudzież innych zarządzeń potrzebnych 
do utrzymania wykonywanych budowli, wy- 
dane zostaną w drodze ustawodawstwa kra- 
Jowego. 


т 
Wykonanie robót, oraz zarząd funduszu 
regulacyjnego i konserwacyjnego, obejmuje 
Wydział krajowy. 
Sposób wykonania przedsiębiorstwa i 0- 
stateczny kosztorys oznaczyć ma Wydział 
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krajowy w porozumieniu z Namiestnietwem, 
któremu podobnie jak i spółce wodnej przy- 
znany będzie wpływ odpowiedni na tok spraw 
technicznych i ekonomicznych  przedsię- 
biorstwa. 

Bliższe szczególy co do zakresu i spo- 
sobu wywierania tego wpływu, co do terminu 
rozpoczęcia i czasu trwania budowy, termi- 
nów płatności i sposobu uiszczania datków, 
oraz co do ewentualnego bezpośredniego 
współdziałania rządowych organów techni- 
cznych przy wykonaniu tego przedsiębiorstwa, 
określi rozporządzenie wykonawcze ułożone 
przez Wydział krajowy wspólnie z Namiest- 
nictwem, a zatwierdzone przez Ministerstwo 
rolnictwa. 


8. 8. 

Wykonanie tej ustawy p.ruczam Mo- 
jemu Ministrowi rolnictwa. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. 

Sprawozdawca p. Gtorayski. 
przyjęcie tej ustawy en bloc. 

Marszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
ustawy en Біос. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, raczy rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę ustawę en 
bloc, raczy rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęta. 

Sprawozdawca p. богаувкі. Wnoszę 
przyjęcie tej ustawy w trzeciem czytaniu bez 
czytania. 

Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę pod- 
nieść. (Większość). Wniosek jest przyjęty. 
Kto przyjmuje tę ustawę w trzeciem czyta- 
niu bez czytania, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęta. 

Sprawozdawca p. Gtorayski (czyta): 


Wnoszę 


Ustawa 
3 GINB а aa a 60 © o konserwacyi robót re- 
gulacyjnych na potoku Przegnojówce z do- 
pływami. 


Za zgodą Sejmu Mojego Królestwa Са- 
licyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem rozporządzam na podstawie 8. 6 
ustawy z dnia 16. października 1895 Dz. ust. 
kraj. Nr. 75, co następuje : 


SSI 
Koszta zwyczajnego utrzymania wyko- 
nanych robót regulacyjnych na potoku Prze- 
gnojówce od stawu w Zeniowie do młyna 
w Krzywicach z dopływami mają być po- 
krywane : 
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1. z dochodów uzyskanych z wydzierża- 
wiania skarp potoków; 

2. z odszkodowań i grzywien, nakłada- 
nych za przekroczenia wodne przy tem przed- 
siębiorstwie w myśl art. I. ustawy z dnia 10. 
czerwca 1892 Dz. u. kr. Nr. 43; 
| 3. z corocznych datków funduszu kra- 
jowego i spółki wodnej, zawiązanej w myśl 
$. 4 ustawy z dnia 16. października 1895 
Dz. u. kr. Nr. 75. 

Koszta zarządu technicznego pokrywane 
będą wyłącznie z funduszu krajowego. 


р 72. 

Wysokość corocznych datków kraju i 
spółki wodnej w 8. 1 pod 8 wymienionych 
wynosić ma bez względu na istotną potrzebę 
w pierwszych trzech latach, t. j. od r. 1900 
do r. 1902 włącznie, po 1.000 koron, czyli 
razem 2.000 koron. 

Wysokość corocznych datków w latach 
następnych wynosić ma sumę, jaka z prze- 
cięcia rzeczywistych wydatków w ostatnich 
trzech latach wypadnie. 


8, 8. 

Pozostałe z końcem r. 1899 zapasy 
funduszu konserwacyjnego, które uzyskane 
zostały z dochodów w myśl 8. 6 ustawy 
z dnia 16. października 1895 Dz. u. kr. Nr. 
75, niemniej też niezużyte nadwyżki docho- 
dów wymienionych w $$. 1 i 2 mają być od- 
powiednio fruktyfikowane i służyć będą jako 
fundusz rezerwowy na pekrycie nadzwyczaj- 
nych wydatków na utrzymanie wynikłych z po- 
wodu szkód elementarnych lub innych nad- 
zwyczajnych wypadków. 


$. 4. 

O ileby fundusz rezerwowy okazał się 
niewystarczającym na pokrycie nadzwyczaj- 
nych wydatków na utrzymanie, brakująca re- 
szta rozłożona zostanie niezależnie od sta- 
łych datków rocznych w 8. 2 ustanowionych 
po połowie na fundusz krajowy i spółkę 
wodną. 


SIER 

Zarząd funduszu konserwacyjnego spra- 
wuje stosownie do postanowienia $. 7 ustawy 
z dnia 16. października 1895 Dz. ust. kr. 
Nr. 75 Wydział krajowy. 

Wszelkie też datki na utrzymanie wpły- 
wać mają do kasy krajowej w półrocznych 
ratach z góry, dnia 1. stycznia i 1. lipca ka- 
żdego roku. 


8. 6. 


15. Posiedzenie z dnia 1. maja 1900, 


miary ustanowionej w prawnie obowiązującym 
statucie spółki. 


SŁ 

Wszelkie uszkodzenie wykonanych ro- 
bót regulacyjnych, jak łożysk, potoków, ubez- 
pieczeń płotkami, darniami i brukiem ka- 
miennym, skarp brzegów, szluz, przepustów, 
mostów i brodów, tudzież rowów osuszających 
jest wzbronione. 

W szczególności wzbronione zostają: 

a) przejazd i przepęd zwierząt przez 
łożyska potoków i rowy, oraz pojenie zwie- 
rząt w innych miejscach, aniżeli do tego 
przeznaczonych ; 

b) wydobywanie ziemi, mułu, piasku, 
lodu i t. p. w miejscach niedozwolonych ; 

c) skopywanie brzegów, potoków i 
TOWÓW ; 

d) pasienie zwierząt i zbieranie trawy 
bez zezwolenia Wydziału krajowego na skar- 
pach potoków i rowów; 

e) oranie ziemi bliżej, aniżeli dwa me- 
try po obu stronach brzegu Przegnojówki i 
potoku Jaktorowskiego, a na pół metra od 
rowu. 


8. 8. 

Przekroczenia niniejszej ustawy, o ile 
nie będą podlegać przepisom powszechnej 
ustawy karnej, karane będą według przepi- 
sów krajowej ustawy wodnej z dnia 14. 
marca 1875 Dz. u. kr. Nr. 38, oraz ustawy 
z dnia 10. czerwca 1892 Dz. u. kr. Nr. 48. 

Według tych samych przepisów orze- 
czonem będzie co do obowiązku wynagro- 
dzenia szkody, usunięcia zmian własnowol- 
nych, zaniechanie rozpoczętych robót i w ogóle 
co do przywrócenia do pierwotnego stanu. 


8. 9. 

Wykonanie tej ustawy poruczam Moim 
Ministrom rolnictwa i spraw wewnętrznych. 

Marszałek. Kozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. 

Sprawozdawca p. GroraySki. 
przyjęcia tej ustawy en bloc. 

Marszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
ustawy en błoc. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, raczy rękę podnieść. (Większość) Jest 
przyjęty. Kto przyjmuje tę ustawę en bloc, raczy 
rękę podnieść (Większość). Jest przyjęta. 

Sprawozdawca p. (worayski. Wnoszę 
przyjęcie tej ustawy w trzeciem czytaniu bez 
czytania. 

Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 


Wnoszę 


i Ściąganiem datków od stron konkuren- |do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
cyjnych zajmie się spółka wodna według |z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę podnieść, 
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(Większość.) Wniosek jest przyjęty. Kto przyj- inni Panowie tu przy innej sposobności wy- 


muje tę ustawę w trzeciem czytaniu bez czy- 
tania, zechce rękę podnieść. (Większość.) Jest 
przyjęta. 

Sprawozdawca p. Gtorayski (czyta) : 

VI. Sejm przynaje na rok 1900 dotacyę 
na konserwacyę robót regulacyjnych na potoku 
Przegnojówce w kwocie 1.000 K. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek VI. zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 

Sprawozdawca р. Gorayski. (czyta): 

VII. Sejm upoważnia Wydział krajowy 

do wydatkowania kwot preliminowanych w ru- 
bryce XIII. dziale B. na rok 1900 do końca 
lutego 1902 a to według zasad przyjętych 
przy podobnych rubrykach budżetu państwo- 
wego. 
. - Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek VII, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Głorayski (czyta) : 

VIII. Sejm wzywa c. k. Rząd ażeby : 

1) jak najrychlej przedłożył do Naj- 
wyższej sankcyi uchwalony dnia 9. lutego 
1897 projekt ustawy o regulacyi górnego 
Dniestru z dopływami: 

2) na urządzenie fabryk drenarskich 
Przyznał w r. 1900 zasiłek 10.000 koron 
z państwowej dotacyi dyspozycyjnej na drobne 
melioracye. 

Marszałek. Rozprawa 
żąda kto głosu ? 

P. Średniawski. Proszę o głos. 

Marszałek. Głos ma p. Średniawski. 

P. Średniawski. Dotąd reguluje się 
potoków górskich bardzo mało, wskutek czego 
narażone są dolne regulacye rzek na zasypa- 
nie szutrem. W obec tego pozwolę sobie po- 
stawić poprawkę do p. VIIL wniosków, aby 
ustęp drugi brzmiał: 

„Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby powię- 
kszył fundusz na zabudowanie potoków gór- 
skich*, a ustęp teraźniejszy, drugi, pozostałby 
Jako trzeci. 

.. 0 йе wiem, dotąd się robiło cokol- 
wiek w zabudowaniu potoków górskich tylko 
Przy rzece Skawie i Białej i we wschodniej 
Galicyi koło Stryja i obecnie coś się robi 
koło górnego Dniestru. Jestto robota nadzwy- 
czaj mała i wiem, że idzie z ogólnych fundu- 
SZ0w regulacyi, na zabudowę potoków gór- 


otwarta. Czy 


kazali, a zatem byłoby bardzo pożądanem, 
aby Rząd poczuwał się do obowiązku podnie- 
sienia tego funduszu i żeby zabudowanie po- 
toków górskich mogło mieć jakiś wydatniejszy 
skutek, i żeby z powodu niedostatecznej akcyi 
w tym kierunku nie narażać wyłożonych ko- 
sztów i robót w dolnym biegu rzeki. Proszę 
o przyjęcie mej poprawki. 

Х Marszałek. Kto popiera poprawkę p. 
Sredniawskiego, zechce rękę podnieść. (Do- 
stateczna liczba). Jest popartą. Czy żąda je- 
szcze kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta, głos ma p. spra- 
wozdawcea. 

Sprawozdawca p. Gorayski. Przeciw 
podwyższaniu jakichkolwiek funduszów pań- 
stwowych na jakiekolwiek melioracye, ani ja, 
ani komisya nic oczywiście mieć nie może, 
ale funduszu na zabudowanie potoków górskich 
w ścisłem tego słowa znaczeniu niema, tylko 
jest w ogóle fundusz melioracyjny, którego 
nam Rząd dość skąpo udzieła. Wprawdzie za- 
leży to też i od tych kwot jakie my wsta- 
wiamy do naszego budźetu, bo Rząd nam 
daje w miarę tego jak шу nasz fundusz ро- 
większamy, ale ponieważ niema osobnego fun- 
duszu na zabudowanie potoków górskich, więc 
ja proszę aby w poprawce tej nie było słów, 
„na zabudowanie potoków górskich*, tylko 
słowa „fundusz melioracyjny*, Zresztą zga- 
dzam się na poprawkę p. Średniawskiego. 

Marszałek. Czy p. Średniawski zgadza 
się na zmianę proponowaną przez p. sprawo- 
zdawcę ? 

P. Średniawski. Zgadzam się. 

Marszałek. W takim razie podaję do 
głosowania p. VIH. razem z poprawką p. Śre- 
dniawskiego, przyjętą ze zmianą przez p. spra- 
wozdawcę zaproponowaną. 

Kto ustęp VIII, z wymienionymi рорга- 
wkami przyjmuje, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Gtorayski (czyta) : 

IX. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu 
aby dalsze obwałowanie prawego brzegu Wi- 
sły pomiędzy Podgórzem a Niepołomicami w 
możliwie najkrótszym czasie podjął. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
p. IX. wniosków, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca р. Gtorayski (czyta): 

X. Petycye І. S$. 178 miasteczka Ma- 
ków o regulacyę Skawy 1. S. 559 gminy Łą- 
czki o regulacyę Dunajca, l. 8. 536 miasta 


skich około 4/4%%,. Ostatecznie nie miałbym, Halicza o regulacyę Łukwi i 1. S. 802 gmi- 


Śmiałości powiedzieć żeby, z ogólnych fundu- 
Szów Rząd powiększył ten procent, bo na re- 
gulącyę już i tak idzie zanadto mało, jak to 


ny Lisiatycze 0 regulacyę Stryja odstępuje 
Sejm c. k. Rządowi do zbadania i moźliwego 
uwzględnienia. . 
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Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
р, X. wniosków, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Grorayski (czyta) : 

XI. Petycye І. 5. 93 gminy Gawłówek 
о wykonanie przekopu na Rabie, l. 8. 778 
gminy Lutcza o regulacyę Stobnicy, 1. 8. 821 
miasta Rzeszowa o regulacyę Mikoszki, 1. S. 
1399 Feliksa Leszczyńskiego o subwencyę na 
drenowanie, 1. 5. 1.484 gminy Hankówka o 
regulacyę Jasiółki, l. S. 1606 gminy Przyla- 
sek rusiecki o zmianę trasy lewego wału Wi- 
sły w powiecie Krakowskim, przekazuje Sejm 
Wydziałowi krajowemu do zbadania i możli- 
wego uwzględnienia. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
p. XI. wniosków zechce rękę podnieść. (Wię- 
szość). Jest przyjęty. 

Przystępujemy do dalszego porządku 
dziennego którym jest: Sprawozdanie komi- 
syi budżetowej o preliminarzu funduszu kra- 
jowego na r. 1900. 

JE. P. Zaleski. 
względem formalnym. 

Marszałek. P. Zaleski ma głos. 

P. Zaleski. Pozwolę sobie wnieść zam- 
knięcie posiedzenia, bo komplet jest już tak 
słaby, 

(Głosy: nie ma już kompletu). 
że tylko z trudnością dałyby się już prawa- 
dzić obrady, a poniewaź w sprawie budżetu 
może zechce kto zabrać głos, więc przykro- 
by mu było w tak pustej sali przemawiać. 

Marszałek. Poddam ten wniosek do 
głosowania, 

(Głosy: Jest 57 głosów)! 
jeżeli będzie komplet, do którego potrzeba 
74 głosujących. Ponieważ jednak widzę, że 
już nie ma tylu obecnych, więc będę musiał 
przystąpić do zamknięcia posiedzenia. 

Proszę o odczytanie interpalacyi. 


Sekretarz p. Urbański (czyta). 


Proszę o głos pod 


Interpelacya 
do Wysokiego Wydziału krajowego. 


Zważywszy, że w powiecie pilznejskim, 
w gminie Przeczyca płynie woda Wisłoka, 
w tej wodzie nie ma mostu i nie było odpo- 
wiedniego przewozu łodzią, Wydział powia- 
towy pilzneński wprawdzie postarał się i spra- 
wił łódź i linę drucianą w r. 1899. to Ко- 
sztuje przeszło 1200 koron a do użytku nie 
doprowadził, bo łódź na wodzie przywiązana 
do słupa a lina na brzegu leży i to się 


dnia 1. maja 1300. 


do Jodłowy a z Jodłowy do Brzostku, gdzie 
jest sądownictwo i w tych dwóch miejscach 
odbywają się targi со drugi wtorek. 

Przeto podpisani zapytują Wysoki Wy- 
dział krajowy, czyby nie raczył węląnąć na 
tutejszy Wydział powiatowy w Pilznie, ażeby 
przeprowadził łódź do przewozu  publiczno- 
Ści, która na tem cierpi. 

Lwów, dnia 30. kwietnia 1900. 

Interpelant 
Data. 
Ostapczuk, Kramarczyk, Wójcik, Milan, Ha- 
morak, Szwed, Nowakowski, Bernadzikowski, 
Bojko, Styła, Stojałowski, Krempa, Średnia- 
wski, Niebyłowiec, Winniczuk. 


Interpelacya 

do J. Wielm. Pana Komisarza rządowego. 
Rezolucyą z 12 lutego 1898  ponawia- 
jąc uchwały swe z d. 17. października 1884 
i z d. 13. lutego 1894 wezwał Sejm Rząd, 
aby między innemi przystąpił do regulacyi 
granicznego Dunajca od ujścia Białki do 
Szczawnicy oraz Białki tatrzańskiej. Ponie- 
waż do tej chwili Rząd tego nie uskutecznił 
mimo ogromnych szkód, jakie rok rocznie wyrzą- 
dza, zwłaszcza Białka zmieniając ciągle swe 
koryto i zamieniając uprawne pola w szutro- 
wiska i grożąe zalaniem wsi Dębno, oraz zni- 
szczeniem drogi krajowej, co tem łatwiej 
nastąpić może po uregulowaniu po stronie 
węgiersyiej tej rzeczki, co już w zeszłym 
roku na przestrzeni gminy Nowej Biały ro- 
zpoczęto; przeto podpisani zapytują w ja- 
kiem stadyum znajduje się regulacya tych 
rzek i czyby Wysoki Rząd nie był skłonnym 
ze względu na powyżej przytoczone momen- 

ta jak najrychlej do regulacyi przystąpić ? 

Interpelant 
Dr. J. Bednarski. 

Jabłoński, Górka, Sredniawski, Potoczek, Ja- 
kliński, Wiśniewski, E. Michałowski, Karol 


Dzieduszycki, Dr. DBernadzikowski, Bojko, 
Rayski, Klemensiewicz, Karatnicki, Dr. Ol- 
piński. 

Interpelacya. 


posła Krempy i tow. do J. Wgo Pana 
Komisarza rządowego w sprawie niezała- 
twiania rekursów, podań przez Władze poli- 

tyczne w przepisanym czasie. 

Już to niejednokrotnie posłowie ludowi 
podnosili nadużycia władz, niezałatwianie po- 
dań, rekursów, urgensów w  przepisanym 
czasie, a jednak w kraju naszym Władza 
polityczna jakby na upor ustawicznie trwa 
na tej stopie, albo wcale takowych nie za- 


wszystko niszczy, a ludność musi objeżdżać |łatwia, albo bardzo mało i sprawy ważne 
11 kilometrów, chcąc przejechać z Brzostku |leżą od kilkunastu lat w Starostwach i Na- 
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miestnictwie, zostawiając strony  interesowa- я milczeniem i nie odparto ciężkich oskarzeń na 


ne na pastwę losu, 
oto na fakcie przykład: 

Gmina Bobrowa obecnie należy do ma- 
cierzystego kościoła Przecławskiego w po- 
wiecie mieleckim, a do powiatu politycznego 
ropczyckiego. 

Oddalona tedy jest od kościoła w Prze- 
cławiu przeszło 12 kilometrów, gdzie tak da- 
leką drogę w sprawach religijnych odbywać 
wierni muszą, chociaż pod nosem kościół 
SER e tylko o dwa kilometry się znaj- 

uje. 

й Z tego powodu jeszcze przed rokiem 
1860. poczynili katolicy gminy Bobrowa sta- 
rania o przyłączenie ich do kościoła i parafii 
Przecławskiej, nadto, że do powiatu ropczy- 
ckiego jako politycznego należą. 

Jest tedy faktem, że przed 40 laty 
starania tejże gminy nie odnoszą skutku. 
Akta leżą w Namiestnietwie już od _ dłuż- 
szego czasu, urgensa, prośby о przy- 
spieszenie bez odpowiedzi na nie się zdają, 
a ludnuść tejże gminy wystawiona na różno- 
rodne dotkliwe materyalne i moralne straty, 
oczekuje beznadziejnie wyniku, tracąc wiarę 
w sprawiedliwość, a tembardziej zaufanie do 
Rządu. 

Zważywszy, że niezałatwienie od wielu 
lat zalegających podań, próśb, rekursów, ur- 
gensów jest w naszym kraju na porządku 
dziennym, któreto wybudzają nienawiść, nie- 
ufność a nawet oburzenie do Władzy i Rzą- 
du, — zapytujemy tedy podpisani J. Wgo 
Pana Komisarza rządowego, czy i kiedy 
sprawa ta załatwioną zostanie i dlaczego od 
40 lat dotychczas Władze nie uznały za 
stosowne z tak ważnych powodów  przydzie- 
lić gminę Bobrowa do kościoła parafialnego 
w Nagoszynie. Nadto co uczynić zamyśla, 
ażeby nadal zaległe w biurach podania 
у przepisanym czasie załatwione zostały. 

Lwów, dnia 1. maja 1900. 

Interpelant 
Krempa 
Średniawski, Okuniewski, Kramarczyk, Styła, 
Data, Bojko, Winniczuk, Niebyłowiec, Osta- 
pczuk, Milan, Wójcik, Bernadzikowski, | No- 
wakowski, Hamorak. 
Sekretarz p. Andrzej Potoeki (czyta) : 


Interpelacya 
2 do Wydziału krajowego. 


Listem otwartym z daty Kraków 2. li- 


do nieskończoności — | Wydział krajowy. 


Z listu zacytowanego jako dokumentu 
publicznego widać, że administracya szkoły 
w Kobiercach, była znakomicie prowadzona, 
co i ze sprawozdań szkoły jest widoczne. 

I tak w roku 1896 kiedy Dr. Pawłowski 
nie był kierownikiem Kobiernickiej szkoły, 
deficyt gospodarstwa wynosił 1005 złr. w r. 
1897 jesienią po zbiorach kiedy Dr. Paw- 
łowski objął szkołę, deficyt wynosił 2525 złr. 
а м r. 1898 gdy on prowadził szkołę i go- 
spodarstwo deficyt wynosił tylko kwotę 261 
złr. па со jednak Wydział krajowy w swoich 
sprawozdaniach nie wzrócił na to uwagi, 
chociaż poprzednio wymienione deficyta po- 
dawał do wiadomości. 

Za kierownictwa Dr. Pawłowskiego bu- 
dżet szkoły kobiernickiej znacznie się zmiej- 
szył, w roku 1898 dotacya z funduszu kra- 
jowego wynosiła 9.458 złr. a po roku gospo- 
darowania Dr. Pawłowskiego spadła na kwotę 
8.9389 złr. 


Z Horodenki za haniebną służbę i go- 
spodarkę przeniesiono Bastgena z awansem 
na dyrektora Średniej szkoły w Czernichowie, 
gdy i tam stwierdzono jego nadużycia, to 
jeszcze wyznaczono mu emeryturę, zaś z Dr. 
Pawłowskim postąpił Wydział krajowy zu- 
pełnie przeciwnie mimo, że na to sobie nie 
zasłużył. Chyba, że za to został wydalony, 
że nie kierował się serwilizmem w obec p. 
Czecza. 

W obec tego zapisują podpisani: 

1) Za jakie przestępstwo został Dr. Paw- 
łowski tak nagle i bezwzględnie usunięty ze 
służby krajowej, skoro prowadzone przez 
niego szkoły w Horodence і Kobiernicach 
podniosły się moralnie i naukowó, czego 
dowodem zwiększona frekwencja. 

2) Czy Wydział krajowy skłonny jest 
przyjąć bezwłocznie Dr. Pawłowskiego do 
służby krajowej, ewentualnie w razie odmowy 
czy nie czuje się w obowiązku choć względnie 
materyalną krzywdę. wyrządzoną Dr. Paw- 
łowskiemu wynagrodzić, który uzyskania 
stabilizacyj na żądanie Wydziału krajowego 
przyjął austryackie obywatelstwo i dziś będąc 
tak bezwględnie i bez podania powodu usu- 
nięty ze służby nie może znaleźć miejsca 
w Саїсуї, zaś do zaboru rosyskiego ma ро- 
wrót zamknięty. 

A zauważyć należy że po pięciu latach 
uczciwej i grliwej służby należałaby mu się 
stosowna odprawa. 

3) Czy prawdą jest, że Wydział kra- 


stopada 1899 zarzucił Wydziałowi krajowemu |jowy skłonny nie jest wypłacić Dr. Paw- 
Dr. Józef Pawłowski b. kierownik krajowej |łowskiemu zaległe 240 złr. tytułem odszko- 
niższej szkoły rolniczej w Kobiernicach, że |dowania za zniszczone meble przy przenosze- 


bez podania powodów został wydalony ze zaj- 
mowanego stanowiska, list zaś otwarty zbyto 


niu się z Horodenki do Kobiernic, czego Wy- 
dział krajowy odmówił mu wbrew uchwalonej 
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przez Sejm ustawie służbie krajowej z r.jłany do wojska odbył przepisaną służbę, a 

1584 (5 4 Aleg. б. stron. 16 i $ 44 oddział ГУ) | jednak taksę przez dłuższy czas płacił a stra- 
4) Czy prawdą jest, że Wydział krajowy ciwszy więcej przy wydobyciu jej aniżeli mu 

ściągnął Dr. Pawłowskiemu z wynagrodzenia|się należało ledwie otrzymał zwrot. Mikołaj 

za kurs rolniczy za odnowienie mieszkania| Bobak zaś pomimo wszelkich próśb dotych- 


kiedy to powinno być uskutecznione na ra-| Czas nie otrzymał. 


chunek fnnduszu krajowego, co zresztą obiecał 


Zważywszy, że liczne zgromadzenia lu- 


Wydział krajowy Dr. Pawłowskiemu w piśmie dowe jednomyślnie się oświadczyły za znie- 


LW. 59017/98. 

2) Czy prawdą jest, że Wydział krajowy 
do tej pory niezałatwił partykularza kosztów 
podróży Dr. Pawłowskiemu z okazyi wycieczki 
naukowej z kursem nauczycieli ludowych 
w kwocie 23 złr. 98 сі. 

Ponieważ, że Dr. Pawłowskiemu stała 
się krzycząca niesprawiedliwość, podpisani 
zwracają się do Wydziału krajowego 0 od- 
powiedź w tej mierze i to jeszcze w tej se- 
syi na najbliższem posiedzeniu Sejmu. 

Lwów, dnia 1. maja 1900. 
Interpelant 
Wójcik. 
Średniawski, Krempa, Styła, Milan, Nowa- 
kowski, Bernadzikowski, Winniczuk, Bojko, 
Niebyłowiec, Okuniewski, Stojałowski, Ostap- 
czuk, Klemensiewicz, Kramarczyk, Zardecki, 
Słotwiński, Warzecha, Olpiński, Soleski, Rot- 
ter, Data. 


Interpelacya 
do Jaśnie Wielmożnego Pana ck. Komisarza 
rządowego w sprawie taks wojskowych. 


Bardzo wiele kłopotów i ciężarów przy- 
sparzają, ludności taksy wojskowe. Przede- 
wszystkiem dotykają one dotkliwie ludność 
przez to, że wymierzane bywają nierówno- 
miernie, są nawet fakta na to, że z tysiąca 
morgów płaci się 2 złr. i 12 morgów także 
2 złr. Sciąga się je nawet od takich bieda- 
ków, dla których skromny zarobek dzienny 
stanowi całe utrzymanie, aby uzyskać uwol- 
nienie potrzeba łożyć tyle zachodów i ko- 
sztów z tem połączonych, że to w rezultacie 
jeszcze więcej wyniesie. Nie mając czem za- 
płacić, narażeni są ci biedacy na egzekucye 
i zagrabienia jedynego nierąz ubrania. 

W innych wypadkach z powodu niedo- 
kładnego prowadzenia ewedencyi, ściąga się 
nawet od takich którzy płacić nie są obo- 
wiązami. Szczególnie reklamanci zapisani do 
opłaty taksy, skoro następnie zostaną uznani 
za zdolnych do służby i do linii powołani 
muszą najczęściej mimo to opłacać taksy 
wojskowe, bo ich zaniedbano wykreślić w do- 
tyczących księgach. — Dowody. 1) Mikołaj 
Bobak z Beska powiat Sanok został powo- 
łany do czynnej służby i pełnił ją a mimo 
to ściągnięto od niego przez 6 lat po 2 złr. 


rocznie — sumę 12 złr. 2) Józej ож 


wicz także z Beska mimo reklamacyi ромо- 


sieniem taks wojskowych. Zważywszy, że 
opłata ta jest dotkliwą, bo spada na ludzi 
młodych піс nie mających do zabezpieczenia 
bytu. Zważywszy że pobór jej nie jest niczem 
usprawiedliwiony, bo wszakże nie jest winna 
za niezdolnego do służby uznanego, iż ta- 
kim jest. Podpisani zapytują : 

Czy Wysoki c. k. Rząd zamierza i jak 
rychło znieść tak zw. taksy wojskowe, a za- 
nim to nastąpi, czy Wysoki c. k. Rząd ze- 
chce dopilnować prawidłowego ściągania 
tychże taks i zapobiedz takim nadużyciom 
jak tu wyszczególnione. 

Lwów dnia 1. maja 1900. 
Interpelant 
Milan. 


Ostapczuk, Bojko, Data, Szwed, Warzecha, 

Krempa, Potoczek, Styła, Średniawski, Be- 

dnarski, Niebyłowiec, Dr. Bernadzikowski, 
Nowakowski, Winniczuk, Okuniewski. 


Interpelacya 
posła Milana i towarzyszy do Jaśnie Wiel- 
możnego Pana c. k. komisarza rządowego 
w sprawie konkurencyi kościelnej 


Gmina Kostarowce powiat Sanok two- 
rzyła od dawna i aż dotąd tworzy dla siebie 
odrębną parafię. Posiada własną cerkiew, 
plebanię z zabudowaniami gospodarskiemi 
it. p. Aż do ostatnich czasów posiadała też 
ta parafia własnego samoistnego duszpaste- 
rza. W ostatnich czasach zniesiono duszpa- 
sterza w Kostarowcach, a obowiązki iduszpa- 
sterskie w parafii w Kostarowcach poruczono 
proboszczowi z Czerteża. Z tego zapewne 
połączenia wynikło, że cerkiew w Kosta- 
rowcach poczęto uważać za filię cerkwi 
w Czerteżu i gdy świeżo rozpisano konku- 
rencyę na restauracyę cerkwi i plebanii 
w Czerteżu usiłują, a nawet już pociągli 
pomimo sporu parafian kostarowieckich do 
tej konkurencji. 

Świeżo zaś zagroził i wpisał komitet 
czerteski Kostarowianom konkurencyę na .bu- 
dynki plebańskie w Czerteżu. 

Zauważyć wypada, że starostwo w Sa- 
noku odrzuciło zażalenie przeciw temu przez 
parafian kostarowskich wniesione. 

Zważywszy, że domaganie się od pa- 
rafian kostarowskich konkurencyi na cerkiew, 
zabudowania plebańskie i t. p. jest bezpra- 
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wne, albowiem jak filie samoistne, tak też 
zwłaszcza cerkwie, które od dawien dawna 
były samoistnemi, wolne są od konkurencyi 
na inne cerkwie, zapytują podpisani: 
Dlaczego władza dotycząca pozwala na 
wciąganie parafian z Kostarowic do konku- 
rencyi na cerkiew i plebanię w Czerteżu, 
skoro Czerteż nie przyczynia się do utrzy- 
mania cerkwi w Kostarowicach. 
Lwów dnia 1. maja 1900. 
Interpelant 
Milan. 
Ostapczuk, Bojko, Średniawski, Data, Bednar- 
ski, Szwed, Bernadzikowski, Warzecha, No- 
wakowski, Krempa, Winniezuk, Potoczek, Oku- 
niewski, Styła. 


Sekrerarz p. Karatnieki (czyta): 


Interpelacyja 
do p. komisarja prawytelstwennobo. 


Dodatkowo do wnesenoji 28. ćwitnia 
1900 interpelacyji w sprawi nezakonnoho wpły- 
wu c. k. włastej na wybory hromadski, zapy- 
tujut pidpysani, jak oprawdaje c. k. Namist- 
nyctwo szcze ślidujuczi fakty : 

I) Powit Borszcziw, hromada Skowiatyn. 

W Skowiatyni urjaduje naczalnyk hromady 
Petro Szczuy, szcze wid 1892 roku, znaczyt, 
wże dewiatyj rik. Wybory nowoji Rady hro- 
madskoji widbuły sia szcze w 1898 roci, ałe 
2 newidomych hromadjanam pryczyn, dosy 
Szcze ne zatwerdżeni. 

Z бод pryczyny nowa Rada szcze dosy 
ne ukonstytuowała sia, i ne obniała urjado- 
wania. 

Takym sposobom Proć Szczur wijtuje 
wże dwa roky neprawno, po za czas zakonom 
oznaczenyj z łasky p. Starosty i powitowoho 
Wydiłu, а боби osobływszu łasku zjednaw so- 
bi ot symy „zasłuhamy* : 

1) Okrim urjadu wijta, spowniaje szcze 
neprawno urjad ohladacza chudoby i ohlada- 
cza pomerszych; 

2) W czasi swoho urjadowania, (razom 
z staroju Radoju hromadskoju) poprodaw hro- 
madski placy 1 ułyci swojim swojakam za piw 
darmo, zi stratoju hromady; 

. 8) Nedbalstwom i nesowistnosteju, do- 
Wiw bromadsku kasu pożyczkowu do ciłko- 
Wytoho upadku, dowżnykam kasy, kotri sut 
jeho popłecznykamy, porobyw wełyki opusty 
1 w procentach, i w kapitałi, zi szkodoju dla 

romady ; na żadanie kromadian lustrator po- 

witowoho Wydiłu, a widtak delegaty kraje- 
woho Wydiłu pereweły szkontrum hromadskoji 
азу, — і rozumije sia — znaleźli wszystko 
Ww porządku — bo i jakże może buty inaksze 
u „porządnoho* wijta, kotryj 

4) worohuje na miscewu czytalniu i pe- 
reśliduje człeniw czytalni „jako buntiwnykiw* 
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ЕВ kożdim kroci, а nawit ustrojuje wiczni 
napady na jich chaty. 

| ID) Powit Peremyszlany, hromada Kore- 
łyczi. 

Dwa roky, jak skinczyw sia period wy- 
borczyj, i rik, jak widbuły sia wybory nowoji 
Rady hromadskoji. Pry wyborach buw komi- 
sar prawytelstwennyj. Mymo toho protest do 
nyni ne może załahodyty sia, i hromadoju 
prawyt wijt Nykoła Andrunyk, notorycznyj 
pyjak i wyborczyj zaribnyk. 

ПІ) Powit Stryj, hromada Uhersko. 

W oseny 1891 r. wybrała Rada hromad- 
ska w Uhersku, pow. Stryjskoho wijtom Iwana 
Bisyka (nomen omen). Jeho wijtowanie wid- 
znaczaje sia peredowsim tychym popyraniem 
żydiw, osobływo Łejby Seemana. Szynk £ejby 
Seemana pomymo protywnoji uchwały Rady 
hromadskoji, buw duże czasto do hodyny 1 
w noczy, a nawit ciłu nicz otworenyj. Tam 
widbuwały sia duże czasto zakazani hry w fer- 
bla, w czim p. naczalnyk zawsihdy prowodyw. 
'Tymczasom w zarjadi majetkom hromadskym 
panuwaw najbilszyj neład, tak, szczo w liti 
1897 roku lustrator Stryjskoho Wydiłu powi- 
towoho, p. Goszkowskyj, widkryw pry obra- 
chunku w kasi hromadskij defraudacyju na 
320 zł. 50 kr. a. w., kotroji dopustyw sia wijt 
Iwan Bisyk. Za te zasuspendowało jeho stry- 
skie starostwo w porozuminiu z Wydiłom po- 
witowym pyśmom z 8. łystopada 1897 do cz. 
26.719. W tim czasi trewało protyw Iwana 
Bisyka w stryjskim okrużnim Sudi karno-su- 
dowe ślidstwo, i z obawy, szczob ne distaty- 
sia do „Iwanowoji chaty*, abo, jak teper ho- 
worjat, do „Panteonu*, złożyw Iwan Bisyk 
do hromadskoji kasy zdefraudowanu sumu 
3820 zł. 50 kr., a tohdi po czotyrjoch misia- 
ciach stryjskie Starostwo zniało z Iwana Bi- 
syka suspeuzu i pyśmom z 11/8 1898 cz. 
7.245 widdało jemu urjadowanie. 

Dnia 25. łutoho 1898 (w czasi suspen- 
zyji Iwana Bisyka) perewiw zastupnyk wijta 
Iwan Natynka po prykazu Starostwa nowi wy- 
bory hromadskoji Rady w Uhersku, pry naj- 
tocznijszim zastosowaniu wsich prypysiw za- 
kona (hromadskoji wyborczoji ordynacyi), — 
bo i wybory buły trema plakatamy w ozna- 
czenim ustawoju reczyncy, prawno ohołoszeni, 
i listy wyborczi toczno i nałeżyto ułożeni, łe- 
żały czerez 4 tyżdni w hromadskij Капееіагуї 
do wiłnoho perehladu dla wsich wyborciw, 
i komisyja rekłamacyjna połahodyła wneseni 
reklamacyi. Wsich radnych wybrano abo odno- 
hołosno, abo duże wełykoju bilszosteju hoło- 
віч, a wsi wyborci szezo do odnoho buły 
uprawneni do hołosowania, widdały swoji ho- 
łosy piśla własnoji woli i perekonania. Pid- 
czas wyboriw panuwaw jak najkrasszyj porja- 
dok i spokij, jak te z aktiw wyborczych po- 
kazuje sia, słowom buły to w prawdywim to- 
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ho słowa znacziniu legalni wybory — jakby 
ne w Hałyczyni — bez najmenszoji nawit tiny 
jakoji bud” neprawylnosty, a odnakoż ti wy- 
bory mały odnu chybu mału. Jaku? Spyta- 
jeteś! A po prostu taku, szczo skład nowoji 
Rady ne spodobaw sia ani tutesznomn arenda- 
rewy propinacyji, Łejbowy Seemanowy, ani 
doteperuszczomu wijtowy Iwanowy Bisykowy, 
a to z toji pryczyny, szczo toj poślidnyj, chocz 
wybranyj na radnoho ne mawby w nowij, do 
teper nezatwerdżenij Radi za soboju ani odno- 
ho hołosu i ne wyjszowby ponowno na wijta! 
A znowu szczo znaczyt Łejba Seeman w Uher- 
sku, jakby Iwan Bisyk ne buw wijtom! Toż 
dowho i szczyro radyły sia dwa wirni pryja- 
сеї, Lejba i Iwan, ta Копеб toji rady buw 
takij, szczo Lejba Seeman z kilkoma swoji- 
my zausznykamy i słuhamy wnis zamity (pro- 
test) protyw prawno perewedenych wyboriw 
rady hromadzkoji do Namistnyctwa, ponapy- 
suwawszy w tim protesti sami neprawdy i wy- 
dumky, aby prowoliczy dalsze rabiwnycze pa- 
nowanie swoho pryjatela i opikuna Iwana Bi- 
syka i z jeho wijtiwstwa dla sebe jak najbil- 
szi zysky maty. 

Łejba Seeman hołosyt ludem wyrazno, 
szczo chocz ti wybory prawno perewedeni, to 
ony ne budut czerez 6 lit zatwerdżeni i Iwan 
Bisyk bude bez wyboru 12 lit urjadowaty, bo 
win, Łejba 5eeman tak chocze, bo jak po- 
widaje, maje wełykyj wpływ i protekcyju w Sta- 
rostwi і szczo schocze, to może w Starostwi 
zrobyty. 

Na te виб wirodostojni Świdky, kotri 
czuły ti stowa Lejby Seemana, w wysokim 
stepeny pidrywajuczi powahu c. k. powitowoji 
politycznoji własty. I ricz dywna i neimowir- 
na, pomymo deputacyji hromadian do Staro- 
stwa dworazowoji awdyjencyi toji deputacyji 
hromady w Namistnyctwi, pomymo kilkorazo- 
wych urgensiw i zapewnenia nadsowitnyka 
Hutka, szczo sprawa bude jak najskorsze i po 
sprawedływosty załahodżena, pomymo kilka- 
krotnoho peresłuchania mnohych świdkiw w бі) 
sprawi czerez c. k. Starostwo, a takoż spraw- 
dżenia neprawdywosty zamitiw, w protesti 
czerez żyda podanych -— po upływi dwoch 
lit i dwoch misiaciw wid czasu wyboru no- 
woji rady (wid 25/2 1898 r.) ne może hro 
mada Uhersko diżdaty sia zatwerdżenia nowo- 
wybranoji rady, a Iwan Bisyk wijtuje nepra- 
wno wże 9 litl 

TV. Powit Zołocziw, hromada Pidłysie. 

W marti seho roku mynuło sim lit, jak 
urjaduje stara rada hromadska, ałe szczo wijt 
pry wyborach hołosuje wse za starostyńskym 
kandydatom, Słarostwo Zołocziwskie ne cho- 
cze rozpysuwaty nowych wyboriw hromad- 
skych. 

У) Powit Husiatyn, hromada Czornokinci 
wełyki. 


| tnoji 
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Dnia 21/2 1899 widbuły sia nowi wy- 
рогу hromadski. Staryj wijt i didycz wnesły 
protest, kotryj Фозу ne połahodżenyj. Nowa 
rada człeniw czytalni, stara z pyjakiw-chruniw. 


Interpelujuczyj 
Dr. Okunewskyj w. r. 


Krempa, Wynnyczuk, Średniawski, Nebyłowec 

Ostapczuk, Wójcik, Nowakowskyj, Hamorak 

Bojko, Wachnianin, Kramarczyk, Data, Źar- 
decki, Warzecha. 


Interpelacyja 
posła Łazarja Wynnyczuka i towarysziw do 
Wysoko poważanoho pana Komisarja prawy- 
telstwennoho. 


Hromadą Uhornyky powitu Stanisławiw- 
skoho narażena na nenastanni szkody z boku 
Stani:ławiwskoho garnizonu. 

Wijsko stacijonowane w Stanisławowi 
i to wsiakoj kategoryji, jak pichota, kinny- 
cia, artyleryja, rik-riczno manewruje i egze- 
cyruje sia na pasowysku zhadnoji hromady i 
wyrjadżuje jeji szkodu, Кобги czużosilni ta- 
ksatory w ostatnim roci ocinyły na 300 ko- 
ron. — 

Ti egzecyrky widbuwaje wijsko na we- 
snu i tohdy tak zmisiat wsiu trawu na boło- 
to, szezo potim i ciłyj rik z pasowyska maj- 
że żadnoji korysty ne ma. Hromada wdawała 
sia zi skarhoju do wsich kompetentnych wła- 
stej, ta wse na darmo, bo pryreczenia odnoji 
z wijskowych komisyj, szczo bilsze ne budut 
po otsim bołotiu egzecyrowaty, okazało sia 
neprawdywe, i w otsim roci egzecyrky wij- 
skowi widbuwajut sia jak dawnijsze. 

Hromada Uhornyky żadała widszkodo- 
wania, ałe wijskowist” wysyłaje komisyju dla 
rozslidu strat w 2 misiaci po wprawach wij- 
skowych, trawa za toj czas pidnese sia, no, 
і komisyja ocinyła п. pr. tamtoho roku ciłu 
szkodu na 12 koron. Hromada rozumije sia 
takoho widszkodowania ne pryniała. 


Na te c. k. Starostwo w Stanisławowi 
widpowiwiło hromadi, szczo ti egzecyrky hro- 
mada musyt na swoim pasowysku terpity, bo 
se wijsko jest tak, jakby kwatyrowane w U- 
hornykach, a se neprawda, bo wijsko meszka- 
je u swoich koszarach w Stanisławowi, a hro- 
mada Uhornyky niczoho ne prohriszyła, aby 
jeji rik riczno odnu zi wsich hromad Stani- 
sławiwskoho powitu karaty kwatyrunkom ci- 
łoho Stanisławiwskoho garnizonu. 

Dodaty treba, szezo hromada sese paso- 
wysko kupyła za pożyczeni w Banku kraje- 
wim hroszi i krim ricznoji raty 700 zł. pła- 
tyt jeszcze 125 zł. podatku, а koryst' nijaka, 
a poprostu konfiskata z hromady jeji prywa- 
własnosty. 

Prote pytajut pidpysani : 


15. Posiedzenie z dnia 1. maja 1900. 
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1. Jak Wysokie ck. Prawytelstwo opra- | р. Dąmbskiego, który był zastępcą a obecnie 
wdaje swoje powedenie suprotyw hromady |jest członkiem Wydziału krajowego. 


Uhornyky ? 

2. Szczo zarjadyt Wysokie c. k. Pra- 
wytelstwo, aby prywatna własnist” seła Uhor- 
nyk buła poszanowana ? 


Lwiw, dnia 30. Cwitnia 1900. 


Interpelant : 
Lazar Wynnyczuk. 


Nowakowski, Krempa, Słotwiński, Hamorak, 
Kuiczyckyj, Wójcik, Styła, Wachnianyn, Śre- 
dniawski, Bojko, Fruchtmann, Barwińskyj, 
Nebyłowec, Kostheim, Ostapczuk, Okunewskij, 
Kramarczyk, Karatnyckij. 


Marszałek. Interpelacye te odstąpię 
według ich treści częścią p. Komisarzowi 
rządowemu i Wydziałowi krajowamu. Prze- 
dewszystkiem zawiadamiem Wys. Izbę, że we 
czwartek albo w piątek umieszczę na ро- 
rządku dziennym wybór zastępcy członka 
Wydziału krajowego z całege Śejmu. 

Mówię o tem dlatego wcześniej, abyście 
Panowie mogli się ewentualnie porozumieć. 
Będzie to wybór z całego Sejmu w miejsce 


Od jutra aż do końca bieżącego tygo- 
dnia mam zamiar zrobić wprawdzie bardzo 
długie posiedzenie ranne, ale zato także i 
wieczorne i proszę Panów łaskawie do tego 
tok swoich czynności zastosować. 

Następne posiedzenie jutro w środę 
o godzinie 10-tej z rana z następującym po- 
rządkiem dzienny (czyta): 

1. Sprawozdanie Komisy drogowej o 
sprawozdaniu Wydziału krajowego z czynności 
Dep. IV. (w sprawąch drogowych). 

Sprawozdawca poseł Urbański. 

2. Sprawozdanie  Komisyi sanitarnej 

o sprawozdaniu Wydziału krajowego z czyn- 


ności Dep. V. 
Sprawozdawca p. Jordan. 


3. Sprawozdanie Komisyi budżetowej o : 
preliminarzu funduszu kraj. na r. 1900. 
Sprawozdawca gener. p. Andrzej Potocki. 


Posiedzenie zamykam. 


Koniec posiedzenia o godzinie 4. minut 25 
popołudniu. 
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Sprawozdanie stenograficzne 


Z TOZPIAW 


galicyjskiego Sejmu krajowego 


16. posiedzenia, 5. sesyi VIE. peryodu Sejmu galicyjskiego 


z dnia 2. maja 1900. 


т REA: 
Spis petycyj. 
Głos p. Ostapczuka na poparcie petycyi 1. 3580. 
Oddanie czci 6. p. arcybiskupowi Morawskiemu. 


Sprawozdanie Komisyi drogowej о sprawozda- 
niu Wydziału krajowego z czynności Dep. IV. 
w sprawach drogowych). Głosy pp. Stadnic- 
kiego, Chamca. Uchwalenie wniosków Ko- 
misyj, 

Sprawozdanie i uchwała wniosku Komisyi sani- 


tarnej o sprawozdaniu Wydziału krajowego 
z czynności Dep. У, 


Sprawozdanie Komisyi budżetowej o prelimina- 
rzu funduszu krajowego na r. 1900. Roz- 
prawa ogólna. Mowy pp. Okuniewskiego, Ber- 
nadzikowskiego, Barwińskiego i Stojałowskie- 
go. Odroczenie rozprawy i posiedzenia. 


Posiedzenie wieczorne. 


Dalszy ciąg rozprawy ogólnej nad budżetem. 
Mowy posłów Czartoryskiego, Kozłowskiego i 
Wachnina, Zamknięcie rozprawy ogólnej. 


Interpelacya p. Krempy w sprawie konkurencyi 
Кобсієїпе) w Lubzinie, pow. Ropezyckiego. 


Interpelacya p. Średniawskiego o szkole kape- 
lusznictwa w Myślenicach. 


Interpelacya p. Daty o budowie kolei z Jasła 
do Dębicy. 


Interpelacya p. Hupki o fundacyi Stupniekich i 
7. Jankowskich. 


Interpelacya р. Potoezka o potrzebie rewidowa= 
nia fabryk wody sodowej. 


Interpelacya p. Górki o regulacyi dopływów 
Bugu. 

Interpelacya p. Winniczuka w sprawie parcelacji, 

Interpelacya p. Ostapczuka o postępywaniu Sta- 
rostwa w Rohatynie z Kółkiem „Proświty«, 


Interpelacya p. Nowakowskiego o postępywaniu 
Starostwa w Rohatynie. 


Interpelacya p. Ostapczuka o niszczeniu lasów 
w pow. Zbaraskim, 


Porządek dzienny 17 posiedzenia. 


Początek posiedzenia o godzimie 10. min. 40 
і przed południem. 


Przewodniczący JE. Dr. Stanisław hr. 
Badeni, Marszałek krajowy. 


Sekretarze pp. Karatnieki, Nieza- 
bitowski Stanisław, Urbański i Andrzej 
hr. Potocki. 


Ze strony c. k. Rządu: Włodzimierz 
hr. Łoś c. k. Radca Dworu. 


Obecnych posłów 127. 


Marszalek. Sejm w komplecie, posie- 
dzenia otwieram. Protokół ostatniego posie- 
dzenia złożony w biurze marszałkowskiem do 
przejrzenia, protokół przedostatniego posie- 
dzenia uważam za przyjęty, ponieważ nie wnie- 
siono przeciw niemu żadnych zarzutów. Pro- 
szę o odczytanie spisu petycyj. 
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Sekretarz p. Urbański (czyta): 
petycyj wniesionych po dzień 2. maja 1900. 


3501. L. s. 3895. Gm. Wielowieś pow. Tarno- 
brzeg p. p. 7. Tarnowskiego 0 utwo- 
rzenie stałej szkoły koszykarstwa — 
do kom. przemysłowej. 
L. s. 3906. Zieliński Zygmunt w Jaśle 
przez Członka Sejmu ks. Biskupa Cze- 
chowicza о zapomogę na pokrycie ko- 
sztów wydanego dzieła „Pogląd kry- 
tyczny na nasze stosunki ekonomiczno- 
społeczne w Galicyi* — do Wydziału 
krajowego. 
L. s. 3907. Gm. Stryszawa pow. Ży- 
wiec p. p. Szweda w sprawie drogi do- 
jazdowej do stacyi kolejowejjLachowice 
— do kom. drogowej. 
L. s. 3908. Grono nauczycielskie 
w Szczawnicy p. p. Bednarskiego 0 za- 
liczenie do ПІ. klasy płac, względnie 
o dodatek drożyźniany — do komisyi 
szkolnej. 
L. s. 3909. Ochotnicza straż pożarna 
w Kleparowie koło Lwowa p. p. Me- 
runowicza o subwencyę — до Wy- 
działu krajowego. 
L. s. 3910. Komitet parafialny gr. kat. 
w Radymnie р. p. Barwińskiego о bez- 
procentową pożyczkę 30.000 zł. na bu- 
dowę murowanej cerkwi — do Wy- 
działu krajowego. 
L. s. 3911. Towarzystwo gimnastyczne 
„Sokół* w Stanisławowie p. р. Biliń- 
skiego o subwencyę — do Wydziału 
krajowego. 
L. s. 3912. Gajda Wojciech z Jasiel- 
skiego p. p. Bojkę w sprawie parce- 
lacyi gruntów włościańskich — do ko- 
misyi agrarnej, 
3509. L. 8. 3913. Gm. Ujazd p.t. р. і. w. 
-- до kom. agrarnej, 
3510. L. s. 3914. Gm. Trzebowniska p. t. p: 
і. w. — do kom. agrarnej. 
3511. І. s. 3915. Ta sama p. t. р. і, w. — 
do kom. agrarnej. 
3512. З Ж 3916. Gm. Wyżne z Piekarówką 
. р. і. м. — do kom. agrarnej. 
3518. jk s. 3917. Gm. Charzewice р. t. p. j. w. 
— do kom. agrarnej. 
І s. 3918. Та sama р. t. р, j. w. — 
do kom. agrarnej. 
L. s. 3919. Gm. Żassów p. p. Warze- 
chę j. w. — do kom. agrarnej. 
L. s. 3920. Gm. Strzałków p. p. Oku- 
niewskiego j. w. — do kom. agrarnej. 
І. s. 3921. Parkosz l"omasz w Zdziarcu 
p. p. Krempę przeciw gminom zbioro- 
wym — do kom, gminnej. 


3502. 


3508. 


3504. 


3505. 


3506. 


3507. 


3508. 


3514. 
3515. 
3516. 
3517. 


3518. 
р. t. р. і. w. — do kom. gminnej. 


16. Posiedzenie z dnia 2. 


maja 1900. 


Spis|3519. І. s. 3928. Gm. Kębłów p. t. р. |. w. 


— do kom. gminnej. 

3520. L. s. 3924. Gm. Zdziarzec p.t. p. j. w. 
— do kom. gminnej 

3521. L. s. 3925. Gm. Pilznionek p. p. Bojkę 

і w. — do kom. gminnej. 

L. s. 3926. Gm. Dobieszyn p. p. Mi- 

lana j. w. do kom. gminnej. 

3523. L. s. 3927. Gm. Polanka p. t. р. j. w. 
— do kom. gminnej. 

3524. І. s. 3928. Gm. Odrzykoń p. t.p. j. w. 
— do kom gminnej. 

3525. L. s. 3929. Gm. Dąbrówka p. t. p.j. w. 
— do kom. gminnej. 

3596. І. s. 3930. Gm. Mietniów p. p. Wój- 
cika j. w. — do kom. gminnej. 

3527. L. s. 3931. Gm. Chodenice pow. Bo- 
chnia p. p. Stojałowskiego і. w. — do 
kom. gminnej. 

3528. І. s. 3932. Gm. Trynitalis p. t. p. і. w. 
— do kom. gminnej. 

3529. Р. s. 3933. Gm. Kolanów p. t. p. і. м. 
— do kom. gminnej. 

5580. L. s. 8937. Szypuła Piotr w Rozno- 
szyńcach pow. Zbaraż p. p. Ostapczuka 
o subwencyę z funduszu przemysło- 
wego na zakupno dwóch warstatów do 
wyrabiania kilimków — do komisyi 
przemysłowej. 

Marszałek. Do tej petycyi zażądał głosu 

p. Ostapczuk. Udzielam mu głosu. 

Р. Ostapcznk. Wysoka Pałato! 

Petycju siu wnis ze zbaraskoho powita 
selanyn oden, kotryj żyje z zaribku, wyrabla- 
je kilimy, a jest bidnyj czerez toje, szczo ne 
może sobi ustroity warstatu widpowidnoho, 
jakijby mu buw potribnyj i widnosyt sia z pro- 
śboju do Wys. Sojmu o udiłenie jemu sub- 
wencyi. Pozajak ja znaju, jest to zawodowyj 
tkacz, kotryj swoju ricz znaje i możu poświd- 


3522. 


"|схубу, szczo jesłyby buw zamożnijszij i Прагу) 


warstat założyw, buwby znanyj netilko w kra- 
ju, ałe i za hranyceju. Dlatoho poperaju siu 
prośbu i рій wzhladom formalnym proszu 0 
widosłanie sej petycyi do komisyi promy- 
słowoj. 

Marszałek. Wysoka Izbo ! 

Bez smutnych wspomnień nie pozosta- 
nie obecna sesya sejmowa. (Posłowie powsta- 
ją z miejsc). Po tylu innych, dziś znowu no- 
wa żałobna wiadomość. Bóg powołał do swo- 
jej chwały ks. arcybiskupa Morawskiego, a 
metropolia lwowska obok dwu swych sio- 
strzyc dziś także osierocona. 

(Posłowie powstają). 

Ciężkie i bolesne straty, jakie Kościół 
katolicki w maszym kraju w tak krótkim prze- 
ciągu czasu ponosi, same przez się musiały* 


L. s. 3922. ŻZawiślać Jan w „Zdziarcu | Бу wszędzie wywołać głębokie i smutne wra- 


żenie; o ileż boleśniejszem echem muszą się 
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one odbić w sercach naszego społeczeństwa, 
którego tradycyą było zawsze głębokie przy- 
wiązanie do książąt Kościoła. Przywykliśmy 
widzieć w nich nietylko zwierzchników ducho- 
wnych, ale radzi widzimy w nich przewodników 
w życiu naszem społecznem i narodowem, 
szukamy u nich oparcia w naszem działaniu 
publicznem i w naszych pracach. 

Ks. arcybiskup Morawski zasiadał przez 
lat 15 na stolicy arcybiskupiej lwowskiej, a 
przez ten czas poświęcał wszystkie swe siły 
dla chwały bożej i dla dobra powierzonej mu 
archidyecezyi. Zarazem nie było jednak i ża- 
dnej sprawy publicznej, w imię Boże poczętej 
a z dobrem Kościoła zgodnej, którejby nie 
był użyczył moralnego i materyalnego, nieraz 
bardzo hojnego poparcia. 


Świątobliwy, cichy, skromny, dobroczyn- 
ny w najszerszem i najszlachetniejszem tego 


Słowa znaczeniu, przez duchowieństwo czczo0- 


ny i kochany, widział w łagodności i miłości 


najskuteczniejszy środek działania, dokładał 


najgorętszych starań o rozbudzenie życia ka- 


tolickiego, a rozpowszechnienie misyj katoli- 
ckich, stowarzyszeń i pism katolickich pozo- 
stanie trwałym pomnikiem jego działalności. 

Wys. Izba przez powstanie uczciła już 
pamięć zmarłego, a protokół naszych obrad 
pozostanie trwałym pomnikiem złożonego 
zmarłemu hołdu i czci. 

Przed rozpoczęciem porządku dziennego 
zażądał głosu p. Sanguszko. — Udzielam mu 
głosu. 

P. Sanguszko. Jako przewodniczący 


komisyi gospodarstwa krajowego — wobec 


tego, że dni Sejmu są policzone i wobec na- 
wału pracy w tej komisyi — upraszam, aże- 
by Wysoka Izba odesłała wszystkie te pety- 
cye, któreby do tej komisyi miały być skie- 
rowane, wprost do Wydziału krajowego, a ta- 
kże prosiłbym te petycye, które w ostatnich 
dniach do tej komisyi zostały odesłane, a któ- 
re z treści swej są tego rodzaju, żeby nie 
mogły być innym wnioskiem załatwiane, jak 
wnioskiem odesłania do Wydziału kr. — a- 
żeby petycye te ll. 3775, 3555, 3560, 3554, 
3552, 3551, 8550, 2792 również odesłane zo- 
stały do Wydziału krajowego. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu. (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wnio- 
sek, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. 

Przystępujemy do porządku dziennego. 

Sprawozdanie Komisyi drogowej 0 spra- 
Wwozdaniu Wydziału krajowego z czynności 
Dep. IV. (w sprawach drogowych). (All. 150). 


Sprawozdawca p. Urbański ma głos 


Sprawozdawca p. Urbański. 
czytać sprawozdanie z all. 150). 


(Zaczyna | 
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Sekretarz p. Karatnicki. Wnoszę uwol- 
nienie p. Sprawozdawcy 0d czytania sprawo- 
zdania. 

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 
się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość), Wniosek jest przyjęty. Proszę p. 
sprawozdawcy о odczytanie wniosku. 

Sprawozdawca p. Urbański (czyta): 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Sprawozdanie komisyi drogowej z czyn- 
ności departamentu IV. Wydziału krajowego 
w sprawach drogowych za czas od 15. listo- 
pada 1898 do 1. listopada 1899, Sejm przyj- 
muje do wiadomości: | 

Sejm wzywa Wydział krajowy, aby dą- 
żył do uzyskania u ck. Rządu: : ; 

a) uznania za państwowe tych dróg, któ- 
re mają dla państwa donośne znaczenie pod 
względem wojskowym i ekonomicznym ; 

b) zapewnienia w drodze ustawodawczej 
stałej dotacyi ze Skarbu Państwa na budowę 
i utrzymanie dróg powiatowych i gminnych. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą” 
da kto głosu ? 

Р. Stadnicki. Proszę o głos | 

Marszałek. Głos ma p. Stadnicki. 

Р. Stadnieki. Wysoki Sejmie! 

Gdy ongi istniała jeszcze komisya lu- 
stracyjna, która zdawała sprawozdanie z czyn- 
ności wszystkich departamentów, zdawało się 
często, że sprawozdanie to bez żadnej dysku- 
syi Wys. Sejm przyjmował do wiadomości, 
a tem samem dawał do poznania, że nie pra- 
gnie bliżej przypatrywać się czynnościom po- 
jedynczych departamentów. | 

(Przewodnictwo obejmuje Wicemarszałek 
ks. Biskup Czechowicz). EE 

Uznano za właściwe zmienić ten sposób 
postępowania i wskutek uchwały przez Wys. 
Sejm powziętej, z czynności departamentów 
zdawało się osobne i odrębne sprawozdania. 
Tak się dzieje w tej chwili i pomimoto spra- 
wozdania z czynności wielu departamentów 
przechodzą bez żadnej dyskusyi, a sądzę, 
że to jest jedna chwila, ażeby о czynności 
departamentów kilka uwag w tej Wys. Izbie, 
pochwalnych lub krytykujących, wypowiedzieć. 
Korzystam zatem ze sposobności i wypowiem 
kilka uwag, idących w tym samym kierunku, 
co sprawozdanie komisyjne, chcąc jednakowoż 
je nieco rozświetlić i poprzeć. | AB 

W pierwszym rzędzie chciałbym zwró- 
cić uwagę Wys. Sejmu na kwestyę subwen: 
cyonowania dróg powiatowych i gminnych 
przez Wydział krajowy. Przychodzę do tego 
przekonania, że sposób rozdawnictwa tych 
subwencyi, ten klucz, którego Wydział kra- 


jowy w tym względzie używa; nie jest od- 


powiedni i nie może zaspokoić wielu słu- 
sznych żądań pojedynczych powiatów. Nie 
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chcę twierdzić, ażeby istniały powiaty spe- 
cyalnie uprzywilejowene i żeby się cieszyły 
wyjątkową względnością Wydziału krajowego 
i skutkiem tego wyjątkowo hojnemi dota- 
cyami ze strony skarbu krajowego, jedna- 
kowoż rzeczywiście trudnem jest do zrozumie- 
nia, dlaczego w wielu wypadkach pojedyncze 
powiaty, które pod każdym względem zasłu- 
gują na pomoc Wydziału kraj., tej nie otrzy- 
mują, pomimo, że wszystkie warunki są za 
tem, ażeby otrzymały subwencyę. 

Jak już słusznie w sprawozdaniu ko- 
misyi jest zaznaczone, powinienby Wydział 
krajowy zastanowić się nad tem czy dotych- 
czasowa instrukcya, którą się kieruje co do 
rozdawnictwa subwencyi, nie powinnaby być 
wziętą pod ponowną rozwagę i czy sposób 
rozdawnictwa nie powinien być na innych 
podstawach oparty, jak dotychczas, co również 
przyczyniłoby się bardzo do sprawdzenia 
rzeczywistej potrzeby. Byłaby też częstsza 
kontrola tego, co się w powiatach dzieje 
і w jaki sposób te fundusze na cele drogowe 
są używane. Pod tym względem możnaby 
uprosić szefa departamentu, żeby zechciał 
się przejechać osobiście po kilku powiatach; 
może przekonałby się, że są takie powiaty, 
które rzeczywiście zasługują na dużo sympa- 
tyczniejsze poparcie, niż to dotąd w wielu 
wypadkach miało miejsce. 


Ponieważ w tej chwili szan. szef depar- 
tamentu zjawił się w Izbie, więc powtarzam 
moje zaproszenie, ażeby był łaskaw tak po- 
wiat mościski, jak i inne zwiedzić osobiście 
i przekonać się w jakim stanie komunikacye 
drogowe tam się znajdują. 


Jest jeszcze uwaga w tem sprawozdaniu 
komisyi, którą policzam, w kierunku potrzeby 
zmiany instrukcyi Wydziału krajowego co do 
sposobu rozdzielania subwencyi w tym kie- 
runku, ażeby te zbyt doleko idące żądania 
Wydziału kraj. w wielu wypadkach, o ile 
rzeczywiście zasługują na uwzględnienie, nie 
były w ten sposób, jak dotychczas przestrze- 
gane. Chodzi tu o dwie rzeczy, o kierunek 
dróg i o spadki na tych drogach. W wielu 
wypadkach, zwłaszcza jeżeli Wydział kraj. 
przez swoje fachowe siły szczegółowy projekt 
na jakąś drogę wypracowuje, zwyczajnie robi 
się tego rodzaju trasy, które powodują, że 
budowa takiego kilometra drogi kosztuje 
znacznie więcej, aniżeliby kosztować mogła, 
grtyby nieco odstąpić od tego warunku, t. j. 
od zbyt prostej linii drogi. 

Bardzo dobrze rozumiem, że linia pro- 
sta jest któtsza od linii krzywej, zatem zda- 
wałoby się, że koszt budowy linii krótszej 
będzie tańszy. Ale rachunek wykazuje co 
innego. W wielu wypadkach kierunek zwię- 
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krótszy, który przez Wydział krajowy, jako 
conditio sine qua non, żądany bywa. 

Dalej przychodzi kwestya spadków. Są 
drogi budowane przez Wydział krajowy, 
gdzie spadki są daleko większe, niż te, na 
które pozwala na innych drogach, których 
sam nie buduje. Jeżeli to w ogóle w praktyce 
jest dopuszczalne, że mogą być większe 
spadki jak 59 dlaczego w pewnych wypadkach, 
jeżeli się pokazuje, że koszt budowy drogi 
przy nieco większym spadku kosztuje mniej, 
dlaczego Wydział krajowy nie umożliwia po- 
wiatom budowy tej z pominięciem tego szcze- 
gółu. 

Jest tu jeszcze jeden szczegół, który 
mnie bardzo martwi i przykre robi wrażenie. 
ЧУ sprawozdaniu komisyjnem czytamy, że za- 
legła subwencya krajowa należąca się powia- 
tom przenosi kwotę 300.000 zł. Jakim spo- 
sobem to się stało, że Wydział krajowy zro- 
bił obietnice dalej idące, niż mógł im zadość 
uczynić, tłómaczę to sobie w ten sposób, że 
Wydział krajowy potwierdzając budowę pe- 
wnej drogi i oznaczając jaką kwotę będzie 
tę budowę subwencyonował przez rok, do- 
prowadził do tego, że powiat postarawszy 
się o fundusze w inny sposób n. p. przez po- 
życzkę wybudował zamiast 3 km—10 km., 
związał Wydział krajowy tem,; że subwencyę 
na całą przestrzeń wypłacić musi. 

W tym kierunku zrobiła komisya dro- 
gowa uwagę, aby Wydział krajowy w przy- 
szłości nie był zmuszony dawać więcej, jak 
może. Со się stało nie odstanie się, ale kto 
zapłaci te obiecane 300.000 zł.? "Те biedne 
powiaty, nikłą, nędzną dostaną subwencyę 
i będą musiały zapłacić tamtym powiatom, 
bo nie ma innych funduszów, a należy się 
to, skoro obiecano. — Czy to nie może wzbu- 
dzić pewnego niezadowolenia, pozostawiam 
ocenie Wysokiego Sejmu. 


Jeszcze jedną uwagę co do funduszu 
pożyczkowego na cele drogowe. — Należa- 
łoby się zastanowić, jakie jest specyalne 
przezneczenie funduszu pożyczkowego, czy 
jest słusznem, aby ten fundusz przeznaczony 
specyalnie na cele ściśle drogowe był n. p. 
używany na cele ulic w miasteczkach i zdro- 
jowiskach. Należy to wytknąć Wydziałowi kra- 
jowemu, że funduszu tego używa na inne 
cełe, a nie na przeznaczone. Tak być nie 
powinno. Jest także uwaga w tym kierunku 
w sprawozdaniu komisyi budżetowej nadzwy- 
czaj grzeczna, (tem się w ogóle odznacza ta 
komisya), ale tosamo ma na myśli, co w tej 
chwili powiedziałem. 

Z Wydziałem krajowem żegnam się 
obecnie, a muszę się teraz zwrócić do Rządu, 
który w tym kierunku nie jest tak hojnym, 


kszonej drogi wypadł taniej aniżeli kierunek |jakby to należało. 
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. Przedewszystkiem jedna uwaga, która Przedewszystkiem był podniesiony za- 
вів mi przy tej sposobności aasuwa i mogła | rzut, że na drogach subwencyonowanych ог- 
nasunąć się t. і. że wobee ilości sprawozdań | gana Wydziału krajowego zbyt wielki nacisk 
komisyi prawniczej, rezolucyj memoryałów | kładą na prostowanie dróg i niwelowanie 
1 pism Wydziału krajowego, — na to wszy-|spadków. Trzeba tu przyznać, że inżyniero- 
stko brak odpowiedzi ze strony Rządu. wie mają przedewszystkiem na celu dobrą 

W życiu prywatnem jestto po prostu budowę dróg i od nich nawet trudno wyma- 
zwyczajem, wyrazem dobrego wychowania |gać, aby inny wzgląd wysuwali na pierwszy 
i dobrych stosunków wzajemnych, że jedna |plan, a wzgląd na dobroć drogi stawiali do- 
strona drugiej odpowiada, czy listem, czy kar- | piero na drugim planie. Naturalną jest rze- 
tką, tembardziej powinno to nastąpić w ży-|Czą, że inżynierowie starają się o to, aby 
ciu publicznem. Jeżeli ciała poważne jak Wy- | зраді były o ile możności jak najmniejsze 
dział krajowy, a bardzo tzęsto Sejm do Rzą- | w interesie łatwości komunikacyi i ekonomi- 
du pisze i urguje, a na to nie otrzymuje od- | znej konserwacyi tych dróg i by drogi były 
powiedzi, to nie jest to stan rzeczy godny|0 ile możności najprostsze. Dla Wydziału 
pochwały, lecz który z ubolewaniem podnieść | krajowego względy oszczędności są również 
należy, bardzo ważne, dlatego w każdym wypadku, 

Jeżeli chodzi o kwestyę finansową i sub-|w którym uwagę jego zwrócono, że wymaga- 
wencyę, to zdaje mi się, że Rząd zrozumieć |nia organów technicznych idą zbyt daleko i 
Powinien, że jest w kraju prócz dróg ściśle |pociągają za sobą znaczne koszta, Wydział 
państwowych cały szereg komunikacyj, spe- | krajowy nie zaniedbuje koszta te redukować, 
cyalnie używanych przez wojsko, do których | choćby przez to wypadało spadki pozostawić 
utrzymania przyczynić się powinien nietylko | większe. , ; 
ze względów ekonomicznych, ale wielu innych Pozwalam sobie tedy do poprzedniego 
i tu subwencye rządowe powinny być hojniej- |mowcy wystosować prośbę, aby w każdym 
sze. Właściwie one teraz zupełnie ustały, da- | WYpadku, w którymby widział, że wymagania 
мае) można było z nich korzystać, jeżeli by- | Organów technicznych idą zbyt daleko, za- 
ły uchwalane, obecnie korzysta się z tej sub- | protestował przeciw temu i zwrócił się do 
wencyi z innych tytułów. Otóż chodziłoby| Wydziału krajowego, a tenże z pewnością 
W pierwszym rzędzie о to, aby państwo ze- | nie omieszka powziąć uchwałę taką, która 
chciało łożyć większe fundusze na swoje dro- | W interesie drogi i jej ekonomicznego wyko- 
gi i konserwowało je lepiej. nania leżeć będzie. 

„Niektóre drogi są tego rodzaju, że nie- Dalej wyraził szanowny poprzedni mo- 
bezpiecznie po nich jeździć, bo kości są w|wca zdziwienie, że Wydział krajowy z tak 
niebezpieczeństwie. znaczną sumą zalega względem powiatów, 

Ponadto jest rezolucya Sejmu wniesio- | Sumą, które komisya drogowa oblicza na bli- 
na do Rządu, aby zastanowić się nad tem, sko 300.000 złr. i wysnuł z tego supozycyę, 
Czy nie uważałby za stosowne pewne drogi|jakoby Wydział krajowy nie oznajmiał po- 
objąć jako państwowe, na tę rezolucyę ani| wiatom kwoty rocznej, 2 jaką się do kosztów 
Sejm ani Wydział krajowy żadnej dotąd nie budowy pewnej drogi przyczynia. Otóż _po- 
otrzymały odpowiedzi. Rezolucyę tę komisya |Zwalam sobie oświadczyć, że tak nie jest. 
drogowa obecnie ponawia. | Wydział krajowy subwencyonując jakąś drogę, 

Wreszcie chodzi о to, aby Rząd ze-|bada jej projekt techniczny i kosztorys, na- 
chciał hojniejszemi subwencyami przyczynić | Stepnie ustanawia stosunkowy procent, w ja- 
вів do budowy i utrzymania takich dróg, któ- kim Się do kosztów tej budowy gotów przy- 
re sam z własnego przekonania musi uznać | ССУШО, | Zarazem oświadcza powiatowi, że 
jako dla siebie bardzo ważne. udział jego w kosztach budowy nie będzie 

Ograniczając się do tych kilku uwag|TOcznie przekraczał pewnej kwoty. W Ка- 
oświadczam, że za rezołucyami przez komisyę żdym wypadku, powtarzam, Wydział krajowy 
proponowanemi głosować będę. oznacza Wydziałowi powiatowemn maxi- 

(Brawa). m um tej kwoty, którą rocznie może z fun- 

Członek Wydziału krajowego p. Cha- duszów krajowych na budowę tej drogi prze- 


miec. Proszę o głos. znaczyć. 


Wicemarszałek ks. biskup Czech Jeżeli Wydział powiatowy nie zadawal- 
ek ks. biskup Czechowicz | nia ві i ieszniej wy- 
Głos ma p. Chamiec. р nia się tą kwotą i chce drogę spieszniej wy: 


- budować, naturalnie musi z innych źródeł 

P. Chamiee. Niektóre z uwag po-| zaczerpnąć, aby subwencyę krajową rozłożoną 
przedniego mówcy со do zachowania się|na szereg lat antycypować i prędzej budowę 
Wydziału krajowego w przedmiocie budowy | drogi ukończyć. Jeżeli Wydział krajowy prze- 
dróg subwencyonowanych, wymagają z mej |znacza na jakąś drogę wedle swego udziału 
strony odpowiedzi. procentowego, n. p. 50.000 złr. i powiada, 
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że nie może rocznie dać więcej jak 10 000 
złr. na ten cel, a Wydział powiatowy chce 
całą drogę ukończyć w jednym roku, to nie 
pozostaje powiatowi піс innego, jak 40.000 
złr., które Wydział krajowy będzie miał za- 
płacić w następnych 4 latach dać z własnych 
funduszów, zaciągnąć pożyczkę, by drogę 
ukończyć w tym zamierzonym czasie. Stąd 
powstają te zaległości, o których mówił mo- 
wca poprzedni, nie jest to dług Wydziału 
krajowego, ale musi Wydział krajowy tę 
kwotę w szeregu lat zastrzeżonym za- 
płacić. 

Trzeci zarzut był. skierowany przeciw 
użyciu funduszu pożyczkowego dla dróg po- 
wiatowych na ulice w miastach. Otóż po- 
zwolę sobie powiedzieć, że naprzód fundusz 
pożyczkowy jest przeznaczony na pomoc dla 
powiatów, gmin i obszarów dworskich. Oczy- 
wiście przeważnie bywa pomoc udzielana po- 
wiatom, a bardzo rzadko gminom, a już zu- 
pełnie w całkiem pojedynczych wypadkach 
obszarom dworskim, Więc gmina nie jest 
wykluczona od prawa korzystania z tego fun- 
duszu wedle uchwały sejmowej, a zatem mo- 
żna dać gminie na regulacyę ulic pożyczkę 
nie wychodząc zupełnie poza zakres uchwały 
sejmowej dla funduszu pożyczkowego ozna- 
czony. Chodzi o to, aby ulica, na którą się 
daje pożyczkę, leżała w obrębie drogi pu- 
blicznej gminnej lub powiatowej, a nie poza 
obrębem tej drogi. 

Otóż Wydział krajowy zawsze się trzy- 
mał tej zasady, że na boczne ulice, które 
nie stanowią komunikacyi między jedną gmi- 
ną a drugą, pożyczek takich nie dawał, tylko 
na takie ulice, które stanowią integralną część 
drogi gminnej, zatem komunikacyi publicznej. 
Ulice te należą zatem do tej kategoryi dróg, 
na które pożyczka z funduszu tego może być 
udzielaną. Jedynym wyjątkiem, na który się 
pobłażliwiej zapatrywano, było Zakopane, 
gdzie rzeczywiście Wydział krajowy przy- 
rzekł pożyczkę na regulacyę różnych ulic, 
„które także mogą być za drogi publiczne po- 
czytane, ale na które Wydział krajowy za- 
patrywaął się z tą pewną wyrozumiałością, 
jakiej wogóle Zakopane doznaje w Sejmie, 
zatem i w Wydziale krajowym. 

Z tych wyjaśnień mowca poprzedni 
przekona się, że Wydział krajowy przy sub- 
wencyonowaniu dróg kieruje się temi samemi 
zasadami, na jakie szanowny mowca chciałby 
go zwrócić. Dlatego zdaje mi się, że mię- 
dzy zapatrywaniami jego a naszem nietylko 
nie zachodzi sprzeczność, ale nawet zupełna 
harmonia. 

Co do jego życzenia wreszcie, aby szef 
departamentu drogowego zwiedził także ten 
powiat, który podlega kierownictwu mowcy, 
oświadczam zupełną do tego gotowość i z pe- 
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wnością skorzystam z pierwszej sposobności, 
aby życzeniu szanownego kolegi stało się 
zadość. 

Wicemarszałek ks. biskup Czecho- 
wiez. Czy żąda kto głosu? (nikt). Gdy 
nikt głosu nie żąda, głos ma р. sprawo- 
zdawca. 

Sprawozdawca p. Urbański. P. hr. 
Stadnicki nietylko nie krytykował sprawo- 
zdania i ostatecznych wniosków komisyi, ale 
przeciwnie oświadczył się za niemi. Szef de- 
partamentu drogowego również przeciw żą- 
daniom i wnioskom komisyi drogowej nie 
przemawiał. Mógłbym tedy zrzec się głosu. 
Pvzwalam sobie jednak zwrócić uwagę p. 
Stadnickiego, że zaległości, o których mó- 
wił, być muszą, suma subwencyjna bowiem 
wynosząca 460.000 złr. jest sta towczo za 
małą; i powiaty, które otrzymały n. p. 
50%,-wą subwencyę i rocznie przeznaczają na 
budowę drogi kwotę 20.000 złr. otrzymać 
mogą od Wydziału krajowego w przecięciu 
około 6.000 złr. w jednym roku, pozostaje 
zatem dłużny Wydział krajowy powiatowi 
14.000 złr., czyli zalega z tą kwotą. 

Komisya drogowa dopomina się zatem, 
aby nietylko Rząd stosowną  subwencyą 
wspierał kraj. przynajmniej taką kwotą, 
jaką przyczynia się fundusz krajowy do bu- 
dowy dróg powiatowych i gmianych, ale nadto 
sprawozdanie zaznacza, że z chwilą, uzyskania 
nowych źródeł dochodów krajowych podnie- 
sienie funduszu subwencyjnego jest konieczne, 
w przeciwnym bowiem razie ofiarność powia- 
tów i rozwój komunikacyi w kraju powstrzy- 
many zostanie. 

Wicemarszałek ks. biskup Czecho- 
wicz. Przystępujemy do rozprawy szczegó- 
łowej. 

Sprawozdawca p. Urbański (czyta): 

1) Sprawozdanie komisyi drogowej z 
czynności departamentu IV. Wydziału krajo- 
wego w sprawach drogowych, za czas od 15. 
listopada 1898 do 1. listopada 1899, Sejm 
przyjmuje do wiadomości. 

Wicemarszałek ks. biskup Czecho- 
wiez. Rozprawa otwarta. Czy żąda kto głosu? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta. Kto przyjmuje wniosek 1, zechce: 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Urbański (czyta): 

2) Sejm wzywa Wydział krajowy, aby 
dążył do uzyskania u c. k. Rządu: 

a) uznania za państwowe tych dróg, 
które mają dla państwa donośne znacze- 
nie pod względem wojskowym i ekono- 
micznym ; 

b) zapewnienia w drodze ustawodawczej 
stałej dotacyi ze Skarbu Państwa na budowę 
i utrzymanie dróg powiatowych i gmin- 
nych. 
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Wicemarszałek ks. biskup Czecho- 
wiez. Rozprawa otwarta. Czy żąda kto 
głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wnio- 
sek 2, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. - 

Przystępujemy do punktu drugiego. 

Sprawozdanie Komisyi sanitarnej o spra- 
wozdaniu Wydziału krajowego z czynności 
Dep. У. (All. I51). 

W zastępstwie p. Jordana głos ma p. 
Trzecieski. 

Sprawozdawca p. Trzecieski. (Zaczyna 
czytać sprawozdanie z All. 151). 

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę 0 
uwolnienie p. sprawozdawcy od czytania 
sprawozdania. М 

Wicemarszałek ks. biskup Czecho- 
wiez. Jest wniosek o uwolnienie p. sprawo- 
zdawcy od czytania sprawozdania. Kto się 
z nim zgadza, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Wniosek jest przyjęty. Proszę р. 
sprawozdawcę o odczytanie wniosków. 

Sprawozdawca p. Trzecieski (czyta): 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

1. Sprawozdanie Wydziału krajowego о 
czynnościach Departamentu V. za czas od 
1. grudnia 1898 do 31. października 1899 
przyjmuje się do wiadomości. 

2. Wzywa się Wydział krajowy do po- 
czynienia odpowiednich zarządzeń, aby bu- 
dowa schroniska dla 500 obłąkanych nieule- 
czalnych mogła być w jak najkrótszym cza- 
Sie rozpoczętą. 

3. Uznając potrzebę budowy Zakładu 
położnic w Krakowie, wzywa się Wydział 
krajowy, aby eo do zrealizowania tej budowy 
wszedł z c. k. Rządem w rokowania i przed- 
stawił na najbliższej sesyi swe wnioski. 

4. Wzywa się Wydział krajowy, aby na 
najbliższej sesyi przedstawił projekt ustawy 
krajowej, regulującej opiekę nad ubogimi. 

5. Wzywa się c. k. Rząd, aby poczynił 
energiczne zarządzenia, celem stłumienia 
kiły w wschodnio południowej części Galicyi, 
a wszczególności przystąpił do wybudowania 
własnym kosztem szpitali specyaluych dla 
leczenia osób tą chorobą dotkniętych. 

6. Wzywa się Wydział krajowy, aby 
ponowił u c. k. Rządu starania 0 utworze- 
nie w Galicyi dwóch nowych szkół aku- 
szerek. 

Wicemarszałek ks. biskup Czechowicz. 
Rozprawa ogólna otwarta. Czy żąda kto 
głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
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1. Sprawozdanie Wydziału krajowego о 
czynnościach Departamentu У. za czas od 1. 
grudnia 1898 do 31. października 1899 przyj- 
muje się do wiadomości. 

(Marszałek obejmuje przewodnictwo na- 
powrót). 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wniosek 
1. zechce rękę podnieść. (Większość) jest 
Przyjęty. 

Sprawozdawca p. Trzecieski (czyta). 

2. Wzywa się Wydział krajowy do po- 
czynienia odpowiednich zarządzeń, aby bu- 
dowa schroniska dla 500 obłąkanych nieu- 
leczalnych mogła być w jak najkrótszym cza- 
sie rozpoczętą. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek 2., zechce rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Trzecieski (czyta): 

3. Uznając potrzebę budowy Zakładu 
położnic w Krakowie, wzywa się Wydział 
krajowy, aby co do zrealizowania tej budowy 
wszedł z c. k. Rządem w rokowania i przed- 
stawił na najbliższej sesyi swe wnioski. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
Żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek 3., zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość) jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Trzecieski (czyta). 

4, Wzywa się Wydział krajowy, aby na 
najbliższej sesyi przedstawił projekt ustawy 
krajowej, regulującej opiekę nad ubogimi. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wnio- 
sek 4. zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. A ZŁ. 

Sprawozdawca р. Trzeeieski (czyta): 

5. Wzywa się c. k. Rząd, aby poczynił 
energiczne zarządzenia, celem stłumienia kiły 
w wschodnio-południowej części Galicyi, a w 
szezególności przystąpił do wybudowania wła- 
snym kosztem szpitali specyalnych dla le- 
czenia osób tą chorobą dotkniętych. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 5 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Trzecieski (czyta). 

6. Wzywa się Wydział krajowy, aby 


prawa ogólna zamknięta, przystępujemy do | ponowił u c. k. Rządu starania o utworzenie 
rozprawy szczegółowej. Proszę o odczytanie |w Galicyi dwóch nowych szkół akuszerek. 


wniosków. 


Sprawozdawca p. Trzecieski (czyta). |da 


"Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą- 
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da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 6 


wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). |6 i 7 i między pozycyami 8 i 10; 


jest przyjęty. Następuje sprawozdanie komi- 
syi budżetowej o preliminarzu funduszu kra- 
jowego na r. 1900. 

Sprawozdawca generalny p. Andrzej 
Potocki ma głos. (All. 152) 

Sprawozdawca p. Andrzej hr. Potocki. 
(Zaczyna czytać sprawozdanie z all. 159). 

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- 
nienie p. sprawozdawcy od czytania sprawo- 
zdania. 

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Proszę 
р. sprawozdawey о odczytanie wniosków. 

Sprawozdawca p. Andrzej hr. Potocki 
(czyta). 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

I. Na r. 1900 ustanawia się wydatki 
funduszu krajowego w sumie 19,953.364 k., 
a dochody własne tego funduszu w sumie 
5,115.154 k. 

II. Na pokrycie niedoboru funduszu kra- 
jowego w r. 1900 pobierany będzie dodatek 
do państwowych podatków bezpośrednich a 
mianowicie : 

і, a) dodatek do państwowego podatku 
gruntowego, domowo-czynszowego, domowo- 
klasowego i 50/0-go podatku od domów wol- 
nych, w wysokości 65 h. od każdej korony 
całej przypisanej należytości tych podatków. 

b) dodatek do państwowych bezpośred- 
nich podatków osobistych, ustanowionych 
ustawą z dnia 25. października 1896 Dz. ust. 
p. nr. 220 z wyjątkiem popatku osobisto-do- 
chodowego, w wysokości 72 h. od każdej ko- 
rony całej przypisanej należytości tych po- 
datków. 

2. Opodatkowani w mieście Krakowie, 
tudzież w powiatach krakowskim i chrzano- 
wskim, opłacać będą dodatek do podatków w 
ust. 1. ad a) wymienionych, w wysokości 
54 h., zaś do podatków w tymże ustępie ad 
b) wymienionych 61 b. od każdej korony ca- 
łej należytości tych podatków. 

TI. Kwoty przyzwolone na rok 1900 w 
rubrykach i pozycyach wydatków budżetu fun- 
duszu krajowego w znaczeniu ściślejszem, nie 
mniej w funduszu krajowym w znaczeniu 
obszerniejszem, jakoteż wszystkich zakładów 
krajowych, będą wydawane tylko na cele 
oznaczone w poszczególnych rubrykach i po- 
zycyach, a to osobno w dziale wydatków zwy- 
czajnych, osobno w dziale wydatków nadzwy- 
czajnych. 

Przenoszenie zaoszczędzeń dozwolone 
jest tylko przy następujących pozycyach fun- 
duszu krajowego w ściślejszem znaczeniu : 
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a) w rubryce I. między pozycyami 5, 

b) w rubryce II. między literami a) b) 
c) d) pozycji 24; 

c) w rubryce X. między pozycyami 171 
i 172, tudzież między pozycyami 176, 177, 
Пе Є 

d) w rubryce XV. między pozycyami 
272 i 278, tudzież między pozycyami 288, 
289, 291, dalej w należących do tej rubryki 
budżetach szkół rolniczych, szkoły gospodar- 
stwa lasowego we Lwowie, szkoły ogrodni- 
czej w Tarnowie i zakładu sadowniczego w 
Zaleszczykach, między wszystkiemi pozycyami 
każdej rubryki zwyczajnych wydatków tych 
szkół; 

e) w rubryce XVI. między pozycyami 
295 do 3438—między pozycyami 345 i 399 — 
między pozycyami 400 i 403 — między ро- 
zycyami 397 i 404 — wreszcie między ро- 
zycyami działów A, В, С, Di F, wydatków 
na szkoły przemysłowe zawodowe, połączone 
z warstatami wzorowymi, wszakże tylko w 
granicach każdego działu z osobna tylko w 
wydatkach zwyczajnych. 

IV. Wzywa się c. k. Rząd, aby w jak 
najkrótszym czasie wniósł przedłożenie, do- 
tyczące dodatków krajowych do państwowego 
podatku konsumcyjnego od spirytusu i piwa 
i zwołał jeszcze przed upływem roku Sejm 
krajowy celem powzięcia odnośnych uchwał 
bez względu na okoliczność, czy rokowania 
z innymi krajami koronnymi doprowadzą do 
skutku. 

V. Wzywa się c. k. Rząd, aby na przy- 
szłość zwoływał Sejm krajowy w takim cza- 
sie, aby budżet krajowy mógł być uchwalony 
przed początkiem odnośnego roku i na tak 
długo, aby Sejm miał czas swoje obrady 
gruntownie przeprowadzić. 

УІ, Wzywa się Wydział krajowy, aby 
w razie wprowadzenia dodatku do państwo- 
wego podatku konsumcyjnego zniżył w pre- 
liminarzu ua rok 1901 dodatki do podatków 
bezpośrednich conajmniej do wysokości do- 
datków opłacanych w roku 1899. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Do głosu zapisany jest p. Okuniewski. Udzie- 
lam mu głosu. 

Р. Okuniewski. Wysokij Sojme ! 

Suprotiw pobilszenoho w sim roci ne- 
doboru о 1,171.000 kor. stoimo pered kryty- 
cznym pytaniem sej sesji jak pokryty toj 
nedobor w fondi krajewim, czy pidwyższe- 
niem podatkiw na 65 hb. w gruntowim 
wzhladno 72 h. w zarobkowim czy zatia- 
hneniem pożyczky. 

Se pytanie riszajucze w tim  perjodi 
sojmowim. Komisja budżetowa wybrała druhu 
alternitywu pidwyższenia podatkiw na 65 h. 
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w podatkach domowo-hruntowych a ;20jg w 
podatku zarobkowym. 

Pytanie teper czy szczasływo wybrała 
komisja budżetowa ? 

Rozhlańmo sia w widnosynach! W kraju 
tak bidno, tak trywożno szczo aż żutko. In- 
stytucyi finansowi hrymajut odna ро odnij, 
odni utikajut — druhi strilajnt sia. Czy wol- 
no nam qatiahaty strunu szcze bilsze! 

Tymczasom z Widnia zapewniajut nas, 
8zczo uregulowanie sprawy dodatkiw do po- 
datkiw wid horiłki i pywa w korotkim czasi 
nastupyt. 1 łysz trochi naporu riszuczoho zi 
storony kraju а znajdesia imożnist uporjadko- 
wania tych widnosyn do roku, pokrywajuczy 
tyczasom dorohoju wskazanoju Czechamy, ne- 
доріг pożyczkoju. Doroha ta jest bilsze wska- 
zana, szczo zatiahneniem pożyczki pokażemo 
i centralnomu prawytelstwu, szczo z nas wże 
wyższych podatkiw braty ne można i szezo 
poriadkowanie finansiw krajewych jest spra- 
woju nahlaczoju. Pidwyższenie se podatkiw 
rodyt pereświdczenie, szczo my szcze wyższi 
znesemo podatki. 

Principijalno protywnyj jeśm zatiahne- 
niu szczo roku administracyjnoho kredytu, je- 
sły ne znaje sia wyhlądu na pokrytie toho 
kredytu. Ałe u nas ricz tak ne stoit, chotiaj 
za rik, a my możemo nadijaty sia, szezo kraj 
distane dodatok krajewyj wid horiwki i pywa 
a jak by nawit ne to, to za lit 10 kińczyt 
Sia prawo propinacyjne i tohdy budemo mo- 
hły i tym otworyty sobi żereło dochodu, ko- 
tre pewno pokryje i sehoricznyj nedobir. 
Antycypowaty dochid z propinacii па taku 
cil ne hrich! 

Tymczasom my i wy wsi czujemo, szczo 
w kraju wsio rwe sia, szczo wsi struny w 
kraju tak wże natiahneni, szczo szcze odyn 
skrut śruby podatkowoi a wże ona trisne, 
masowa emigracja selan naszych, se straszne 
memento chwyli, taka uże szczedenna pojawa, 
szczo my wże perestały na niu zwertaty uwa- 
hy — a Wy tymczasom wse tiabnuły ta wse 
tiahnete szcze wyższi podatki, wysysajete po- 
ślidni wże soki — ne z dochodu ałe z ka- 
pitału zemli, muskuliw i tak ziwiałych, пег- 
wiw poślidnych. 

Nad tym wsim nałeżało sia czej ko- 
misji budżetowij seriozniszcze zastanowyty 
tym  bilsze,  szczo duże zli symptomy 
uiszczujut nam pohanu ekonomicznu ruinu. 

Smertelnist ditej selańskich wże do 
krajnosty — na 7 urodywszych sia ditej żyje 
peresiczno łedwo 2. Żytia naszoho maximum, 
selanyna wynosyt peresiczno 29 lit tohdy, 
koły nimeckij, francuskij chłop żyje peresi- 
czno 40 lit. 

Szkilnyctwo — proświta narodna ne 
Łodna czerez bidu rozwynutysia, bo jakże tut 
dity do szkoły słaty, jesły oden serdak abo 
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odna para czobotiw na 5 osib w chati?! Wsi 
zmahania kulturni i proświtni musiat kinczyty 
sia rozczarowaniem bo trafłajut na hrunt wy- 
jałowłenyj, pisnyj — hde wsio jak w різки 
promyraje a ślidu żadnoho ! 

Z widty to to neszczasne położenie 
kraju, ta араба, ta indolencia, ta prosto skażu 
agonia w kraju. 

Proszu Paniw, nawit to inaksze buty 
ne może. Selaństwo w Europi serednij może 
tylko w dwojakij sposib derżaty sia! abo ono 
operszy sia 0 industryju, z widty czerpaje 
suchu intratu na wsi potreby, abo operszy 
sia o czużi zażytoczni latyfundya w nych be- 
re hotowyj zaribok. 

Tymczasom szczoż u nas sia dije?! Wid 
pokonwiku dbaw szlachtycz polskij łysz o 
odnu fabryku — se buła i jest — goralnia., 
Do bilsze fabryk win ne sposibnyj. A pirwe 
sia sam selanyn do domasznoho swoho  pro- 
mysłu — to pokaże mu ne zabawki p. in- 
spektor podatkowyj jak to „Rząd sprzyja kra- 
jowi!* 

Ne treba tut nimcia ani czecha — swij 
brat polak — naj no łysz pryjdut jaki wy- 
bory a chłopy z jakoho tam sełą ne posłu- 
chajut woli pana starosty — nu pokaże im 
p. inspektor podatkowyj, hde raki zymujut! 
Prosto rozpuka musyt braty sia chłopa wid 
toi opiki włastej krajewych. 

Nezabawom budete czuły о procesi u 
Lwowi, w kotrim inspektor podatkowyj, ja- 
ko człen komisji wyborczij pytaw hołosuju- 
czych, kotri ne chotiły hołosuwaty po woli p. 
starosty, czy opłaczujut ony podatki. A w ślid 
za tym 9 najbidnijszych selan opodatkuwaw 
za tkactwo i stelmastwo takich bidnych, szczo 
jak pryjszow egzekutor hrabyty rozpłakaty 
sia musiw. 

Bez najmenszoho skrupułu niszczyt Sia 
promysł domasznyj, szczoby łysz dohodyty 
szowinizmowi swomu. 

Tak wyhładaje operanie sia o industry- 
ju naszoho selaństwa w kraju! A jak to oper- 
tie sia o naszi dwory o latifundya, posłuchajte 
Panowe. Maju perad soboju łyst napysanyj ru- 
koju, jak wydete chłopskoju, kotryj howoryt: 
(czyta). 

„Skażit myni z widky ja maju uderżaty 
swoju rodynu. Pidu na łan a tut płatiat my- 
ni 20 kr. a u mene w chati żinka i 5 ditej 
z hołodu pyszczyt. 

Wyjde na łan diwka moja, szczo maje 
lit 15 a jej dadut 12 kr. Chybaż z toho му- 
żywyt sia? A chłopeć mij pohonycz koło płu- 
ha distaje 8 kr. Ot nasz zarobok*. 

(Р. Stadnicki. Jak się ta posiadłość 
nazywa, warto wiedzieć). 

Kopeczyńci Pane hrafe! 

A teper Panowe, szczo z toho wycho- 
dyt? Fabryk u nas nema, industrializacji se- 
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laństwa, sam uriad cisarskij wykonywanyj ма- 
Szymyż uriadnykamy, stoit na pereszkodi, za- 
robku koło dworiw nema, szezoż dijaty chło- 
powy ?! 

Oto dije sia to, na szczo tak bystroumno 
ukazaw Marx w swoim „Kapital*, koły nemo- 
żływe ani odno, ani druhe, to bidnyj selanyn 
zaczynaje riwnoczasno zżymaty sia w swoich 
rozchodach a riwnoczasno chotiaczy uderżaty 
Sia na rynku, jako konkurent latifundyj w pro- 
daży produktiw zemelnych zaczynaje dla sebe 
praciuwaty ponad miru. Wstaje rano a ne 
dojidaje nastupuje Uberarbeit und Untercon- 
sumtion a koneczna żelizna konsekwencija to- 
ho, znykanie kulturnych potreb u selanyna 
ijak sia Marx wyrażaje nastupuje „Barbarei*. 

My wsi wydymo i czujemo w okruch 
sebe siu barbarei wydymo, jak najłutszi za- 
miry kraju kinczat sia na niczym, inodi wy- 
dajut prosto protywni rezultaty a prydywim 
sia z błyska — szczo tomu pryczyna. 

Odna para czobotiw w hati, chde żyje 
5 dusz, oden serdak na 5 dusz —- chata ne 
otepłena, suchyj chlib na pisnim borszczy. I 
tak morok jałowije. 

Muskulatura zanykaje nerwy. zasypajut. 
Oczywydiaczky wpadajemo w  barbareiryzm, 
z kotroho podwyhnuty sia nie możemo wika- 
my. I w takiem stadyjum proponuje i komi- 
sya budżetowa i referent pobilszenie po- 
datkiw! 

Bo szezo bilsze Wy, Panowe z tamtoj 
prawoj storony musyte chiba buty obłożeni 
ślipotoju, jesły choczete w takich obstawy- 
nach uszczasływyty szcze nasz kraj majora- 
tamy chłopskymy i utworeniem jeszcze odnoj 
instytucji autonomicznoj w kraju jeszcze od- 
nym starostyńsko - pańskim mandatorom na 
uderżenie toho okrużnoho wijta szcze 50%, 
dodatkiw do podatkiw. 

Szczo se z Wamy? Hde Wy żywete — 
posered kotroho naroda — szezo wy taki Śli- 
pi, szcżo niczo пе baczyte 7! 

Czy wy ne znajete, szczo utworenie ta- 
koho chłopskoho majoratu — takoho Gross- 
banera musyt' abo prynesty z soboju nemo- 
ralnyj zwyczaj francuskij z Zweikinder syste- 
mom, abo utworyty strasznyj bezzemelnyj ho- 
łodnyj proletariat, kotryj was samych z hoło- 
du rozhrabyty musyt. Win musyt bo bude 


hołoden. 
Kudaż dity sia maje wykynena z chaty 
starszoho brata sestra, — kuda maty?! 


U Anglii, Nimeczezyni takij Grossbauer 
wykydaje z chaty ne łysz rodynu swoju, se- 
stry i bratia ałe obezzemeluje syłoju swojeju 
ekonomicznoju takoż słabszoho swoho susida 
chłopa i wsi ony idut do mista, perepownia- 
juczy soboju miski zaułky. 

А szczoż takij sełanyn robyty bude 
w naszych mistach ? Wsio zahornuw wże żyd 
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kotryj inteligencju bystrotoju, energijeju eko- 
nomicznoju dałeko perewyższaje naszoho se- 
lanyna. Nasz selanyn ne może maty w mi- 
stach naszych żadnoho zaniatia, chyba stane 
rubaczem abo wodonoszeju żydiwskym po ży- 
diwskych hotelach. 

Ałe wy toho wsioho wydity i znaty ne 
choczete. Wy, kotori sehodnia sej projekt 
Hupki postawyły — sehodnia, 1. maja, koły 
ot pered naszymy oczyma kompanii wojska 
wymaszerowały, szczoby choronyty was i Sojm 
pered słabowytym szcze proletariatom lwiw- 
skym ustrojuczym sobi nemiczni szopky po 
zboryszczach robitnyczyca. I moroz wam po 
tili biżyt zhadujuczym toj proletariat a z dru- 
hoi storony wse robyte, szczoby szcze ho po- 
bilszyty, szcze hrizniższym dla sebe zrobyty. 
Robit zdorowi! Wydko was uże niczo ne 
opamiataje | 

Wy nawit swojej bidy ne zamiczajete. 
Śzczo raz bilsze zemli Wam samym z рій 
nich usuwaje sia szczo raz bilsze miż wamy 
kandydatiw na człeniw Wydiłu krajewoho, 
szczo raz bilsze kandydatiw na ajentiw To- 
warżystwa. asekuracijnoho krakiwskoho, szczo 
raz bilsze grafiw szukaje ratunku na posa- 
dach starostiw, bo ne wsi możut buty Na- 
mistnykamy (Wesołość) a Wy jak za dobrych 
dawnych czasiw szumyte ро obidach, wysta- 
wach, centralni komitety wyborczi, jak każe 
p. Romanowicz „na moskala* zakładajete ot 
wasza robota ! 

Kazaw p. Dunajewskij, pry uzasadne- 
niu swoho wnesenia о okrużnych hromadach, 
jemu chodyt о uratowanie tych dworkiw 
szczobne utopyłyś w chłopskim morju, bo 
tam tradycya narodowa tam duch rycerski, 
po mieczu, tam miłość i poświęcenie po 
kądzieli ! ; 

А jabym pryhadaw p. Dunajewskomu, 
szezo słuczyła sia ot nedawno — zajichaw 
jakijś dostojnyk z Widnia do takoho dwor- 
ka szlacheckoho, buły na nim herby sere- 
dniowiczni, buły szczyty łycarski emblemata 
sławy szlacheckoj win prychodyt, a didycz 
predstawlaje żydiwskim żargonom swoje Żydy 

ie polskim ałe żydowskim. „Pozwolę sobie 
Excellencyi przedstawić p. dziedzica właści- 
ciela tego majątku. 

Ratujteż sobi zdorowi tu tradyciju na- 
rodowu tę rycerskość po mieczu tę miłość 
i poświęcenie po kądzieli. 

Uże neraz zhaduwaw ja tut pubłyczno, 
jakow cinow opłatyły Wy zawdiaki polityki 
Ziemiałkowskoho i Gołuchowskoho wełyki 
dla sebe bucim to zdobutki autonomii kraju, 
| zdobudki języka urzędowego i panowania nad 
ruskym i swoim polskym chłopom. 

Szlachtycz z zemli wykynuwszy urja- 
dnyka nimea z uriadu nadiw na hołowu sza- 
poczku z rożew i staw panom starostów, 
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panom radcow Namiestnictwa i poczaw z sze- 
rokow swojeju ne zdisciplinowanow duszew jiz- 
dyty po chłopi swoim jak za serednych wikiw. 
Powaga urzędu  choronyła i choronyt jeho 
bezprawstwo! A tym czasom na posilist 
zemlan zasidaje żyd, nyszezut zemlu, nyszczyt 
chłopa susida wsih okruh wysysaje. Pan sta- 
rosta tiszyt sia tymcząsom włastew w misti 
pani staroscina chodyt po zabawach, teatrach, 
koncertach. 

A mista wpływ robyt swoje. Krepka 
zdorowa rasa zemskoho włastytela minaje sia 
na toneńkoho wysochszoho zdebuszowanoho 
uriadnyczka, panyczuka miskoho, hrudj szeroka 
zwużujeś, serce wysychaje a żinka popryneho 
denerwujeś i nydije... 

Taka rasa nikomu ne straszna! I jabym 
może пе maw niczo protyw toho szczo mij 
protywnyk marnije ałe tut bida, toj urjadnyk 
spustywszy batkiwski hroszi chocze wyższoi 
pensyi, szukaje dla toho posłiw szczoby mu 
jeji uchwałyty win hotow wsio za pensju 
swoju i za awanzy poświatyty i tak dijstno 
poświaszczaje se wsio, kraj, witczynu, dobro 
ridni swojej, win na wsio pide, miliony na wojsko 
uchwałyt, rekruta z chłopa dast szezo Wideń 
łysz zabahne wsio dast czomuż mu zresztow 
ne daty seż chłop dast, ne urjadnyk, ne oficyr. 
A dity jeho rijdut łysz abo na p. komisaria 
abo na oficyra i tak wże doszło do toho szczo 
"з wsecho narodu służyt w wojsku, У. piszła 
na uriadnyka a 1/3 chłopiw maje to wsio 
uderzaty ! 

Hde ti czasy koły to w 1848 roci wy- 
słały Polaki delegacju do cisara Ferdynanda. 

Prewidnykom delegacji buw oteć naszoho 
kolegi kniazia Lubomirskoho i toj stanuwszy 
w бої pozi pered cisarjem zaczaw wywo- 
dyty swoi żałoby. Dworakowy jakomuś wydaw 
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Ot neszczaśtie ot łycho, kotre mstyt 
sia tak tiaszko na ciłim kraju. Aż serce 
styskaje sia jaki naslidki maje ta neszczasna 
wasza polityka debuszujucza was samych 
i wynyszczujucza tak straszno ciłyj kraj. 

Ті hnuczki gutaperchow i karki dełegacyi 
polskoi u Widny, szczo dawżyt łysz o posady, 
awanzy i mandaty, to najtiaższe neszczaśtie 
kraju ! Czy by tak howoryw minister pry kwestyi 
uporjadkuwania finansiw krajewych, jesłyby 
tam czuw protiw sebe 60 mużiw sylnych 
swidomych praw swoich narodnych. Czy - 
smiw by win widpowisty, szcezo ne dast po- 
datku wid horiwki, koły Hałyczyna sama 
u sebe produkuje ta konsumuje na kulturni 
potreby kraju? 

Ba, ałeż kohoż tam p. minister z was 
bojaty sia potrebuje? Czy p. Bogdanowycza, 
czy Struszkiewicza, czy koho? W dodatku 
szcze ne zabuwajte na odno. Chot'by i buło 
60 posłiw hałyckich w Wiłlny, to zawdiaki 
waszij egoistycznij polityci, z tych pośłiw 15 
je na liwym boci, tych 15 paraliżuje samymy 
swoimy hołosamy 15 posłiw na prawym, б. j. 
waszim boci, ostaje sia tilko 30 i efektywna 
syła kraju je tylko 30 lulej. 

(Głosy: Tak jest — słusznie). 

Ne dumajte Panowe, szczo nam Rusy- 
nam tak duże chocze sia sydity miż Nimcia- 
my na liwij storoni Pałaty. Wirte panowe, 
szczo nam se ynodi duże hirko, i serdeczno 
woliłybyśmo zasisty miż Słowianamy. (Brawo). 
Ałe wy nas tuda zapchały politykow swojeju, 
znewolujuczow nas do protestu, i to jak sami 
baczyte ne łysz nas, ałe i samych waszych 
chłopiw. 

То je najłuczszij dokaz, jaka je gospo- 
darka wasza suprotyw toho chłopa. 

Do czoho dowodyt taka kastowa bez- 


sia toj wystup za zuchwałyj i kazaw kniazewy |idejna egoistyczna polityka, dokazujut sami 
perestaty bo ne uchodyt pered cisarjem | polski bezstoronni hołosy. Czytaw ja nedawno 
tak howoryty, odnakosz szlachtycz skazaw |w dnewnyku kujawskim, szezo kołyśte cho- 
szczo to ne wilno, ja delegat moho narodu |tiły sprowadyty іо Słowackoho do Hałyczy- 


ja muszu wsio wyskazaty i cisar wydiaczy 
riszuczist pozwoływ wyhoworyty wsio, 82020 
delegat chotiw. Panowe, z tych perohryziw 
ne bude wże takoj nacji. Ті szezo antiszam- 
brujut po ministrach i starajut sia o posadu 
komisara i starosty, tu ne budut mały wże 
tak twerdoho karku ałe budut łepetity jak 
wy teper zajedno u widny łepeczete, „przy 
Tobie Panie stoimy* a jesły budut howoryty 
pro dobro kraju a wystupyt kriegsminister 
1 skaże szczo treba armat w interesi Austryi 
tohdy znow skazut jak każut w obłudi swojij 
teperiszni dełegaty hałycki спог widome nam 
dobre tiażke położenie naszoho kraju złe... 


ny, reszta dawnoji Waszoi Polszczi zaprote- 
stuwała i trochi ne odnohołosno zakłykała 
do Was: ruki procz, bo neczysti, zmazani 
krowiju chłopskoju i kradiżeju po bankach. 
Tak sia widzywajut do Was Waszi bratia, a 
Wy toho ne choczete czuty, szczo złe sia dije 
miż wamy samymy. Wy za tii mali wuzko: 
serdeczni koncesji jezyka uriadowoho i szczo- 
byśte mohły panowaty nad chłopom, za ti 
koncesji teroryzmom uriadowym  zdobutych 
mandatiw, Wy prodajete dobro kraju, chot* 
wam zdaje Sia, szczo wy ratujete Ojczyznu? 

Nedawno zijszłyśte sia ośde w Koli, 
z ust liwyci, Кайда liwyci, cezułyśmo słowa, 


ałe wełykoderżawne stanowysko naszoi wit-;szczo dla zapadnoj Hałyczyny uże centralno- 
czyny patriotyzm nasz lubow do naszoho|ho komitetu ne potreba, ałe potreba ho dla 
dorohu monarcha...i płaty ehłope nowi miliony | wschidnij, bucim to na Moskala! Panowe, czy 
na kanony abo hyń i wtikaj do Ameryki. szcze za mało soromu pered Europow? Czy 
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szcze za mało krwawych Żertw? Wy dijstno | wid pańskoho dyka, 
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a Waszych Starostiw 


ne poprawni! Wam uże Pinińskoho za mało, | Pane Namisnyku ani rusz doprosyty sia рази 


bo nazwaw złoczynom wyrubowanie lisiw pań- 
skich, zastawłenych pered tym w bankach 
wideńskich ! 

Wy kryczete dajte nam Badenioho. Ot 
waszi гай. Chot” pryznaju sia my i za Рі- 
nińsko: o ne tak duże szczasływi, ałe bud” 
szezo bud” chot” pry wyborach maw czystij- 
szi ruki. A zresztow i za jeho namistnyko- 
wania wse ро dawnomnu. Не szezo nawit hir- 
sze. Wydaw buw Sanguszko rozporjadżenie 
do Starostiw, szczob chot” w korespondenciji 
z ruskymy śŚwiaszczenaykamy, respektuwały 
słowo ruskie, a tym czasom toj ший nauki, 
buwszij profesor uniwersytetu pomiszaw po- 
niatia „Amtssprache i Staatssprache*. Win 
ząbuw w rewnosty swojej dla urzędowej mo- 
wy, szczo polskomu jazykowy dałeko szcze 
do jazyka derżawnoho i jemu ne wilno na- 
kydaty toj jazyk prywatnym osobom, uriadom 
hromadzkym i parochialnym, bo my ne w pol- 
skij derżawi i nam wilno umity polskij jazyk, 
ałe nichto nas ne zmusyt do toho. 

Na jakij odnak pidstawi newołyte Wy 
Pane Namistnyku, szczoby ruski urjady pa- 
rafialni prynemały polski pyśma i jak każut 
waszi starosty, „załatwiać te wezwania w urzę- 
dowym języku? — na jakij pidstawi wyduma- 
łyśte sobi formu i uriady metrykalni. 

Pereczytaju tu oden dokument takij: 
(czyta) : 


„Gdy grecko-katolicki Urząd parafialny 


wzbrania się odpowiedzieć c. k. Prokuratoryi 
w sprawie metrykalnej N. N., przeto wzywam, 
it. d., gdyż urzęda parafialne są obowiązane 
przyjmować i załatwiać tego rodzaju wezwanie 
wystosowane do nich w urzędowym języku! 
Pytaju sia, jakim prawom może staro- 
sta taki riczy pysaty. Preciń metryki to ne 
poruczenyj kruh diłania derżawy, tilko epi- 
skopa? Ani do zarjadiw szkilnych, ani do 
hromadskich uriadiw ani metrykalnych ne 
majete na pidstawi $. 5. rozp. z 1869 roku 
pysaty po polski, bo to ne c. k. własty, 
a autonomiczni uriady a szczohde najwyra- 
znijsze skazano, szczo maje sia pysaty w ma- 
tecznij mowi. Prawda, że poślidne rozporia- 
dżenie wydały Nimci! Czomu to Panowe ne- 
gujete tii prawa, kotri Nimci nam dały i cho- 
czety uchodyty za łuczszych wid Nimeiw? 
Abo druha szczirist” Wosza. 


Deklamuje sia tut bez kińcia o dbało- 
sty Sojmu pro nasze selaństwo, pro zemelnu 
własnist, pro płody zemli. Uże skazaw Wam 
w Oczy mazur р. Data, 82620 jak сродуї 
o pańskoho zajacia, o to win starszyj wid 
wsich chłopskich kartofel i kukurudzy. Takij 
bidnyj chłop ne doist i ne dospyt', bo musyt 
w noczy wartowaty swij poślidnyj dobutok 


na strilbu. Pozwolu sobi widczytaty takij łyst 
(czyta): Polowanie w Strilbyczach wartuje 
najmencze 100 złr. ałe skarb w Spasi pła- 
tyt wseho 12 zł. 50 kr., na poślidnyj period 
prolongowano mu nawit bez licytacyi. Нго- 
madiane z Striłbycz dawrio uże dobuwajut 
sia wziaty polowanie dla seła, ta ne ma ża- 
dnoho sposobu otrymaty t. z. Waffenpass. 
W roci 1899 wńis hospodar Iwan Pułkacz 
podanie do c. k. Starostwa i załuczyw do 
перо świdoctwo moralnosty, arkusz posiło- 
sty. Jest to perszij gospodar w ciłim seli 
i czołowik twerezyj, poważanyj w ромібі 
і seli. "Терег maw zistaty wijtom. W poło- 
wyni lutoho chodyw win za pasom do Staro- 
stwa, buw u sekretaria, sekretar widosław 
ho do komisaria Ribenbauera — komisar wi- 
dosław do Starosty. Starosta spytaw sia, 
czoho tak spiszyt sia. Dnia 16 marta piszow 
znow до Starostwa za pusom — pan Starosta 
obiciaw szczo dast* pas па — rewolwer — 
koły Pułkacz widpowiw, szczo jemu rewol- 
wera ne treba, spytaw ho p. Starosta na 
szczo jemu strilby a jak Pukacz widpowiw, 
szczo chocze stawaty do licytacyi polowania 
hromadskoho — o to p. Starosta widpowiw: 
ne tak to łehko — i ne daw strilby. Pered 
samymy  wyboramy hromadskymy wizwaw 
znow  Копізаг Dauksza Pukacza do sebe 
i obiciaw strilbu — ałe szczo wybory wy- 
pały protiw woli pana Starosty, zobaezyt Pu- 
kacz strilbu jak swoje ucho! "Такі) selanyn 
staraje sia 0 pas, czotyry misiaci, a potomu 
starosta howoryt: budemo baczyty jak sia 
pry wyborach budesz sprawowaty, a jesły 
win widdast piśla мої jak zakon każe ho- 
łos, za to kara, naj dyki zwiry nyszczat 
chłopske dobro, naj Pan krywdyt hromadu, 
naj harciuje po chłopskych nywach wse jak 
za „dobrych dawnych czasów*. Wy kołyś za 
toho zajacia pańskoho zapłatyte duże tiażko 
w chwyli krytycznoj. Ta Коб; łysz to Wy 
zapłatyły! Czomu to Pane Namisnyku ne 
zrobyte użytok z toho prypysu zakona, ko- 
tryj pozwałaje licytowaty polowanie hro- 
madske w urjadach hromadskich. Nakażit se 
Starostam swoim, szezoby licytewały polowa- 
nie hromadske w hromadach, a ne w biu- 
rach swoich pry zamknenych dwerach, hde 
уза panyczykom z mista udilaje sia toho 
prawa. Czysłeni żałoby zi wschodu.i zachodu 
kraja wid ruskoho i polskoho chłopa dowc- 
diat jak aktualnoju i boluczoju jest sia 
sprawa. 
A берег wertaju do cyfer budżetu. 


Wdiacznyj jeśm. p. referentowy, 82620 
wyczysływ w sprawozdaniu swoim proporcyi 
dodatkiw do podatkiw krajewych w inszych 
krajach i u nas. Dowidujeme sia z toho, 
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szezo Czechy паці? 559/, Morawa 54'/,, 


Styria 409/,, Doliszna Austrya 25'/,, a wzhla-| 


dno 279. A my najbidnijszyj narid aż 799/., 
bo takij procent wychodyt takoż pry grunto- 
wim i domowim, jesły sia zważyt, szczo do 
datok sej obczysłaje sia wid brutto podatku 
gruntowoho (derżawnoho) bez 
zwyżki 100/,. Pry takim strasznym pidwyż- 
szeniu podatku skrysłyła jak wydżu szcze 
komisya budżetowa, szeze taku mizernu pozy- 
cju jak 800 koron dla ruskoj mołodiży szkil- 
noj! Za to chiba chocze nas uszczasływyty 
komisya szkilna 9.000 koronamy na internat 
Zimatwychstanciw, abo może piwtretia milio- 
nom na Wawel. Każu piwtretia milionom! 
Ja toho prosto wże ne rozumiju. 

Dalsze nachodżu ja ші? pozycjy 80.000 
złr. na teatr lwiwskij, i szcze okremu ratu 
na budowu tohoż teatru 33.000 koron i wsio 
to maje uchwaluwaty takoż ruskij posoł, ko- 
troho narodnist na hłum wsiakoi czesty 
1 prawdy wykluczena wid reprezentancii mista 
Lwowa, hde toj teatr polskij swiżo stawlaje 
Sia, Lwiw zajedno domahaje datkiw  kraje- 
wych abo wsiakoi poruki na wsi możływi 
swoi potreby pamiatki i й. t. Każuczy tohdy 
szczo je stołyceju kraju. Ałe Коїу cbodyt 
o rozprediłenie praw w reprezentacyi tohoż 
mista o tohdy to polskie misto, to stołycia 
polska. Pytajuś, czy se dijstno stołycia łysz 
odnoi narodnosty, czy oboch ? 

(Głosy: oboch). Jesły oboch, to jak 
ona zachowała sia suprotyw ruskoj narodno- 
sty ne wybrawszy na I(0 człeniw Rady ani 
odnoho Rusyna? Czy to пе szkandał se? 
1jak smije берег Liwiw wid nas żadaty szczobyśmo 
dla stołyci toj wotuwały i brały gwarancju? 
Jak smijete Wy żadaty wid nas na pamiatnyk 
Mickiewicza 20.000 koron, jak Rusyny ро- 
stawyły skromue wnesenje, szczoby im daty 
kusnyk płoszczi na pamiatnyk Szewczenki, 
Lwiw widkazaw naszoj prośbi? Ja szanuju 
genij Mickiewycza, ałe jakym prawom Wy 
pryzmuszujete umyrajuczoho z hołodu chłopa 
ruskoho dawaty na pamiatnyk jeho, koły 
se wykluczno do Was nałeżyt?! 

A jaka tut znow złobna zamitka pry 
pozycyi „Proświta*. Znow wizwanie do Wy- 
diłu krajewoho, szczoby prowiziow tendenciju 
wydawanych knyżoczok i різіа wyslidu wy- 
płatyw Proświti 3000 zł. 

Riszuczo zajawlaju szczo koły ruskij na- 
rid płatyt, to maje prawo braty z krajewych 
fondiw dla swoich kulturnych i proświtnych 
potreb, kilko jemu treba i kilko staje kra- 
jewych fondiw i nichto nemaje prawa prypy- 
suwaty jemu, szczo maje w бут wzhladi pysaty 
1 jak pysaty. Proświta bude otże redagowaty 
swoi knyżoczky jak redagowała i ne stane 
krywyty duszew dla jakoiś tem 
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зором krim toi kotra zastereżena statutom 
i własnow sowistow naszow. 

Ne baczu w budżeti krajewim ani od- 
noho krajecara na naszi pamiatnyki ruski, 
nam dorohi jak np. na Skyt maniawskij. 

(P. Barwiński: ne buło żadnoj petycji, 


potruczenia |ja sam ne mih toho pidnesty). 


Abo nedawno czuwjem z ładnoho zamku 
w Pniwiu koło Nadwirny zaczały rozbyraty 
kaminie na browar. Pryhaduju dotycznomu 
referentowy budżetowomu se na buduszcze. 
Zbłyżajuś do kińcia! Lwiw w sej chwyli pid 
wrażenjem majstra słowa Sienkiewicza, kotryj 
mohutnymy obrazamy zmaluwaw chwału batkiw 
narodu waszoho, zmaluwaw jak to złuczeni 
syny Sławy, Polaky, Rusyny i Kytwyny razom 
na polach Grunwaldu położyły trupom 40 
tysiaczy Teutoniw. 

Так buło kołyś z kiucem 14. stulitja 
i Wy wydiwjem tiszyły sia toju chwałoju 
imeny Waszoho, radibyśte powernuty czasy 
sławy swojej. A tymczasom szczo wy robyte 
na to? Czech w sij chwyli wojuje z Nimcem 
a wy schodyte sia na naradu i uchwalujete 
łyszyty ho w tiażkoj chwyli, Czecha na potału 
Nimcewy, sami hotowiśte pryskoczyty do so- 
juza z Nimeem, szczob łysz zabezpeczyty 
sobi panowanie w Hałyczyni. 

Wy zasnowujete komitet wyborczij pro- 
tiw Rusiniw — to Wasza teperiszna ideja 
narodowa! Hej, hej! Hde batky a hde syny! 

Prosto żal meni Was — па szczośte 


„ia tak zwały. Pered rokamy mawjem szcze 


pered wamy jakij takij respekt. Ałe jak Wy 
bujały, jak Wam dobre weło sia, jakow ne- 
prawdow Wy tołoczyły nas, jak wsiudy wy- 
kłuczały wid wsiakoji kontroli nad зобом a 
widtak pryjszły za tym wsi defraudacii po 
kasach, samoubijstwa i t. d., ja sobi kazaw: 
je pałeć bożyj nad toju nacju i bez ruky na- 
szoj pryjszła pirosta na nych! Mymo wsich 
Centralnych komitetiw ja wirju w buducznist 
naszu bilsze nyni żutko i регей Waszu sud'bow 
jak pered buduczow dołew naszow! 
Marszałek. Głos ma p. Bernadzikowski. 
Р. Bernadzikowski Wysoki Sejmie ! 
Zabierając głos przy rozprawie nad prelimi- 
narzem krajowym nie pójdę śladami szano- 
wnego preopinanta i nie zajmę stanowiska 
przeciwnego budżetowi. W jednym tylkobym 
się zgodził z nim tj. w sposobie zapatry- 
wania się na niektóre stosunki społeczne 
w naszym kraju. Trudno bowiem zaiste 
w naszych warunkach stunąć na stanowisku 
opozycyjnem przeciw cyfrom budżetu i od- 
mawiać Wydziałowi krajowemu tego, co jest 
niezbędne do utrzymania w ruchu maszyny 
autonomicznej. To też nikt z posłów, nie 
może zająć stanowiska na seryo opozycyjnego 


zapomohy.|czy to z punktu własnego widzenia, czy 


Proświta ne sterpyt żadnoi kontroli nad|z punktu widzenia swego stronnictwa, jeżeli 
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uwzględni to eo przed chwilą powiedziałem. 
Dlatego też z góry oświadczam imieniem 
własnem i moich przyjaciół politycznych, 
że za budżetem głosować będziemy. Taka 
deklaracja nie jest jednak równoznaczną 
z objawieniem zgody „en masse* na wszystko 
to, co stanowi właściwą podstawę budżetu 
każdej korporacji a więc i kraju. 

Według stanu grobla. Wydział krajowy 
a za nim komisja budżetowa przychodzi przed 
Sejm z projektem preliminarza, który w ogól- 
nych zarysach już w roku zeszłym przewi- 
dywaliśmy a to ze względu na uchwaloną 
przez Sejm pozycję dotyczącą polepszenia 
bytu nauczycieli ludowych. Ale przychodzi 
także z obcięciem niektórych ważnych pozy- 
cyj, lub nieuwzględnieniem nie jednej, a to 
wszystko dła braku odpowiednich funduszów. 

Со więcej komisja budżetowa przycho- 
dzi z propozycją podniesienia dodatków kra- 
jowych z 60 na Єб0 od podatku grunto- 
wego i domowego, a z 66 na 72 od podat- 
ków osobistych. Fakt ten przyjmuję do wia- 
domości, jako smutną i nieuniknioną konie- 
czność i niebędę się tu zastanawiał nad mo- 
Żliwością zużytkowania pewnej alternatywy 
tj. zasiągnięcia pożyczki о czem była już nie- 
jednokrotnie mowa na terenie sejmowym.*Nikt 
nie zaprzeczy, że dodatki krajowe dochodzące 
w rzeczywistości do :00,9 ze względu na вро- 
sób pobierania podatków, względnie dodat- 
ków są zatrważająco wysokie a stan ten 
w odniesieniu do naszego kraju można wprost 
nazwać  inanicją fimansową. Równocześnie 
z przyrostem wszelkich ciężarów a więc i do- 
datków krajowych postępuje ubóstwo i nędza 
w kraju. 

y.W obec tego godzi się zapytać: gdzie 
leży właściwa przyczyna złego ; kto jest od- 
powiedzialnym za ten stan opłakany, za ten 
upadek ekonomiczny kraju, który konsekwen- 
tnie stacza się w przepaść ubóstwa i nędzy. 
Daleki jestem od przypisywania sobie, sprytu 
i sił fachowca, abym był w stanie odkryć 
właściwą przyczynę, lub cały szereg przy- 
czyn, które odegrały właściwą sobie rolę 
w tej sprawie. Nie! Na to silić się nie będę. 
Lecz niech mi wolno będzie ze stanowiska 
jednostki tego ciała zbiorowego jakiem jest 
Sejm, wyrazić swój pogląd i uwagi na przy- 
czyny, które choć nie w zupełności, to prze- 
cież w pewnej mierze przyczyniły się do wy- 
tworzenia dzisiejszego stanu rzeczy. 

Odpowiedzialność w tym razie jest mo- 
jem zdaniem dwojaka a scharakteryzowałbym 
ją jako czynną i bierną. Czynna odpowie- 
dzialność spoczywa głównie na tych, którzy 
kierując przez całe dziesiątki lat nawą kraju 
niechcieli, czy też nie umieli przewidzieć na- 
stępstw swego rządzenia i ребоеії kraj świa- 
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ralnej i upadku ekonomicznego. Bierna od- 
powiedzialnoóść spoczywa na tych, którzy ро- 
zostawieni sami sobie przez długi szereg lat 
nieznaleźli obrony właściwej ze strony czyn- 
ników światlejszych, których pieczy i nadzo- 
rowi siłą faktów byli powierzeni. Co więcej 
— warstwy te z odpowiedzialnością bierną 
tj. lud, nietylko że się borykał sam z róż- 
nymi przeciwnościami, podkopującymi warunki 
jego bytu, lecz był narażony na demoralizację 
przez te czynniki, których obowiązkiem było 
podnosić lud ten intelektualnie i materjalnie. 

Nauka stwierdziła, że nie na świecie 
nie ginie, żaden atom nie marnieje w wszech- 
świecie, ale że pozorna śmierć daje począ- 
tek nowemu życiu. Zbieg zaś okoliczności, 
czy warunków w danej chwili decyduje, czy 
życie nowej jednostki będzie obfitowało 
w czyny dodatnie, czy ujemne. Stąd i skutki 
tych fatalnych rządów i tej nauki płynącej 
z góry do dziś dnia nie zginęły, bo powołały 
do życia coś takiego, co się w naszej ter- 
minologji nazywa nędzą galicyjską. 

Wiadomo, że wychowanie, kierunek jego, 
wpływy zewnętrzne, przykłady złe, lub do- 
bre wyciskają na dziecku niezatarte piętno 
charakteru, jego sposobie myślenia, jego przy- 
szłej działalności w wieku dojrzałym jego 
wierzeniach. Od tych warunków zależy, czy 
działalność ta ma być w przyszłości dobrą, 
niedostateczną, lub złą. W odniesieniu do 
dziecka możemy to samo powiedzieć o całych 
pokoleniach, lub społeczeństwach w większym, 
lub mniejszym zakresie pojętych. 

Ja mam na oku tylko nasze, polskie 
tutejszo krajowe społeczeństwo. 

Aby wyjaśnić to pojęcie odpowiedzial- 
ności czynnej i biernej, pozwólcie panowie, 
że powtórzę może to, co już niejednokrotnie 
z tego miejsca było podnoszone, a to choćby 
dlatego, że wszystkie nasze nawoływania do 
naprawy złego prawie zawsze pozostawały 
bez echa. Zaczynam od tych którzy dźwigają 
na sobie brzemię odpowiedzialności czynnej 
u więc faktycznej tj. od czoła narodu. 

Od lat 40 blizko dzierży dzisiejsza wię- 
kszość pierwsze skrzypce w koncercie na- 
szego narodu. Przez tyleż lat silną była ta 
większość i majątkiem i znaczeniem i oświatą 
i tradycją, w którą niejeden z panów ubiera 
się, jak w zużyty łachman, aby tylko tłu- 
mom zaimponować. Dla wyjaśnienia powiem, 
że nie myślę o tradycyi w znaczeniu tem, 
jak my ją pojmujerny, gdyż taka tradycya 
powinna być zarówno tak dla panów jak 
i dla nas świętą i nietykalną. 

Zadanie konstytucji nadawało się do 
wytężenia wszystkich sił, całego zasobu in- 
teligencji, aby lud pchnąć na tory oświaty 
i postępu. Czy chwilę tę zużytkowano nale- 
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ganicznej, wykrzesało choćby jedno dzieło 
ogólno narodowego znaczenia? — Na to py- 
tanie nie trudno odpowiedzieć. Hasło to 
przeszło wnet do rupieci bezużytecznych. 
Zamiast pracy należycie pnjętej wzrastać po- 
czyna bezczynność i bierność u tej warstwy 
kierującej w sprawach ogólnego znaczenia. 
I kiedy się to działo w progresji niemal 
przyspieszonej, kiedy warunki egzystencyi ma- 
lały u niej z bodaj, czy nie większą chyżością, a 
naturalny grunt zaczął się szybko usuwać 
z pod nóg pojedyńczym filarom stronnictwa 
rządzącego, chwytano się pierwszej lepszej 
deski ratunku, aby ratować resztki dawnych 
przywilejów i znaczenia, przy równoczesnem 
zapoznaniu obrony najliczniejszej warstwy 
narodu tj. ludu. 

Nastała kryzys rolnicza a skutki jej? 
Szerokie włości topniały. Dochody z świętej 
karczmy przepadły bezpowrotnie ; konkuren- 
cja zamorskim zbożem podkopała wygodny 
byt obszarnika; lasy jako ostatni atut, wy- 
golili ręką spekulantów w chałatach a obdłu- 
żenie wlększych włości doszło do ostatnich 
granic. Same te powody wystarczają, aby na 
tle stosunków warstwy przodującej napisać 
słowo : upadek. 

Tymczasem nie koniec na tem. Oto 
w ostatnich ezasach pokazuje się nowy mi- 
krob rozkładu w stosunkach agrarnych w for- 
mie masowej emigracyi i braku robotnika 
rolnego. 

Czy na tem koniec? Prawdopodobnie 
nie trudno dziś powiedzić, czy to grom ostatni. 
W rozwoju tych niepowodzeń, wśród troski 
о los konfraterni, upadającej pod ciężarem 
tych klęsk pojawia się na widowni publicznej 
gonitwa za zaszczytami i tłustemi posadami, 
aby ratować przynajmniej pozory dawnej 
wielkości a lud znowu się zostawia w za- 
niedbaniu i wśród rozliczonych pokus. 

Pod osłoną całego zastępu wytresowa- 
nych  ajentów wyborczych przemyca się 
w sposób galicyjski upatrzonych kandydatów 
do ciał prawodawczych, aby na tym gruncie 
stawiać barykady przed możliwością inwazyi 
żywiołów rozkładu a naszem zdaniem żywiołów 
inicjatywy. Do tej roboty w ciągnięto bezmała 
wszystkie czynniki administracyjąe i zrobiono 
2 nich maszynki nakręcane przez wybrańców. 
czy klik osadzonych na naczelnych stanowis- 
kach kraju, zamiast wyrobienia z nich ludzi, 
wymierzających sprawiedliwość. 

Orgje wyborcze przybrały rozmiary nie- 
praktykowane nigdzie indziej, jak u nas 
w Galicyi. 

Demoralizacya w formie przekupstwa 
pieniactwa wyborczego, osłanianie nadużyć 
popełnianych przez ludzi swoich a gnębienie 
i ściganie systematyczne niemiłych politycznie 
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jednostek wywołało takę reakcję w stosunkach 
naszych i takie następswa fetalne że się 
musiały odbić wyraźnie i niekorzystniej na 
całej gospodarce u dołu. 

Kiedy w ten sposób prowadzi się walka 
na polu politycznem, kiedy w całej niemal 
administracyi krajowej pojawiają się nadużycia 
przeciw którym odrazu należało wystąpić 
z całą surowością prawa, aby dostarczyć 
przykładów odstraszających dla innych prze- 
stępców, wówczas pojawia się na widowni 
zmora pobłażliwości dla przestępców. A to 
jest faktem, że bezkarność w małych rzeczach 
rodzi większe przekroczenia. 

Demorelizacya ta wkradła się w naj- 
dalsze zakątki życia publicznego i prywatnego. 
Zgnilizna moralna i bezwstyd w popełnianiu 
co raz to ohydniejszych zbrodni, staje się 
chorobą niemal społeczną. 

Urzędnika  popełniającego nadużycia, 
ale w sposób taktowny należy według przy- 
jętej modły awansować. 

Złodziejowi wysoko urodzonemu nie na- 
leży przykrości robić w więzieniu, więc mu 
się ułatwia ucieczkę. 

Skompromitowanego w sprzeniewierze- 
niach wypada nawet pochwalić za to, że 
funduszów jego pieczy powierzonych za mało 
zdefraudowano. 

Czy takie postępowanie z góry ma się 
przyczynić do umoralnienia warstw niżej 
stojących? Chyba nie. A cóż się tymczasem 
dzieje u spodu wśród tej warstwy, którą zo- 
wiemy „misera contribuens plebs*, a na któ- 
rej spoczywa owa bierna odpowiedzialność za 
dzisiejszy stan kraju? Ta jak zwykle tuma- 
niona długo przez swoich wybrańców i za- 
pewnienia o najlepszych chęciach z ich strony 
ugina się pod ciężarem nędzy wyzysku. 

Ludność wiejską i mało miejską rzucono 
przed laty na pastwę wyzysku i lichwy uprzy- 
wilejowanej, która setkom tysięcy rodzin wy- 
darta ojcowiznę przyprawiając je o kij że- 
braczy. 

Bank włościański jako taki zrobił swoje, 
komitet likwidacyjny na którego czele stali 
ludzie z obozu większości, dopełnili reszty. 
Święta karczma zindemnizowana przed laty 
wydziera rok rocznie miliony z kieszeni lu- 
dności pracującej i tuczy ciężko zapracowanym 
groszem ludu spekulantów propinacyjnych. 

Barbarzyński sposób pobierania haraczu 
przez wydzierżawienie prawa propinacyjnego 
zdaje konsumentów na łaskę szynkarży. Ni 
władze, ni ogół obywateli nie ma sposobu 
i możności zapobieżenia szalonemu wyzyskowi, 
jakiego się dopuszczają propinatorzy przy 
ustanawianiu cen za trunki. 

Za 60 kilka milionów przypadających 
za indemnizacyą będziemy musieli w ten 
sposób przynajmniej dwa razy tyle zapłacić. 
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Pomijam sposób wydzierżawiania prawa 
opłat mytniczych i dodatków konsumcyjnych 
co przyczynia się sakże do wvzysku choć 
w małej mierze. Proszę panów, gdyby tylko 
te pieniądze, które stanowią czysty zysk 
propinatorów przeszły co roku do skarbu 
krajowego, zaiste nie stalibyśmy bezradni 
w obec defi ytu budżetowego. Nie bylibyśmy 
w przemusowem położeniem w tej chwili na- 
kładania prawie 800/, dodatków. Zbyteczneby 
było wylewanie łez krokodylich przez każdo- 
czesnego referenta budżetowego, nad dolą 
kraju i smutnem położeniu naszych finansów. 
Czy jednak tylko w tych wypakach podkopuje 
się egzystencyę ludu? Zdaje mi się że to 
byłoby jeszcze mało. 


Przypomnijcie sobie panowie, ile razy 
podnosiły się z tej strony nawoływania o po- 
prawę doli ludu w siermiędze, czy w kapocie 
ile uczyniono wniosków і projektów, może 
nie należycie co do formy obrobionych, ale 
uczciwie i szlachetnie pomyślanych eo do 
treści. 

Pomijam takie klęski, jak klęska nie- 
urodzaju, gradobicia i inne tym podobne nie- 
szczęścia, które przecież nie zależą od woli 
łudzi, ale pozwolę sobie przypomnieć takie 
postulaty jak sprawę powszechnej asekuracyi 
regulacyi rzek, wysokich opłat spadkowych, 
stempłowych, egzekucyjnych i t. p., przy- 
pomnę sprawę obniżenia ceny soli, obniżenia 
której tyle lat upominamy się bezkutecznie 
przypomnę sprawę szykan i trudności wete- 
ryuaryjnych, odbijających się tak fatalnie na 
doli ludu. - 


Wszak już to samo może podkopać byt 
naszego włościanina, którego dochód głównie 
na rolnictwie i chowie bydła się opiera. 

I na co się to wszystko zdało ? 

Ileż z tych postulatów zostało spełnio- 
nych? Ot nieraz budzi się głęboki żal, gdy 
się patrzy na obojętność i sposób załatwienia 
tych postulatów przyniesionych żywcem z grun- 
tu iudowego, z tego padołu łez i nędzy. Wszak 
wszystko to razem wzięte i każde z osobna 
stanowić może powód do podkopania siły fi- 
nansowej naszego ludu i ruiny formalnej. 

To też lud szuka sam nowych dróg ra- 
tunku i nowych ludzi, ale Panowie tego nie 
widzicie lub widzieć nie chcecie, a idąc śla- 
dem tradycyi waszych czynów, postaracie się 
może o załatwienie niejednej sprawy, ale jak 
zwykle poniewczasie. Aby tymczasem zacho- 
wać pozory troski о los milionów, wstąpił 
pewien odłam stronnictwa konserwatywnego 
na inną drogę wygodniejszą może dla siebie, 
ale fałszywą i szkodliwą według zapatrywań 
ludu. Gdy lud pragnie pracy i chleba, cóż 
mu ci panowie przynoszą? Oto projekt 
ustawy o niepodzielności gruntów włościań- 
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skich i o gminach zbiorowych, jak gdyby te 
ustawy zdolne byly uszczęśliwić chłopa i za- 
spokoić jego głodny żołądek. Zastanawiając 
się nad tem, przychodzi mi na myśl bajeczka 
o głodnym podróżnym na puszczy, który za- 
miast chleba żnalazł worek złota czy pereł 
porzucony na drodze. Moi panowie logika 
sama wskazuje na sposób asanacyi stosun- 
ków krajowych. Lecz chcąc asanacyę tę prze- 
prowadzić, należy przedewszystkiem naoczaie 
poznać ważne braki i współczuć z tymi, któ- 
rzy się naprawy złego domagają. 


Niestety wszystkie projekty z tamtej 
strony Izby i cały system akcyi przez sza- 
nowną większość podjętej przemawia za tem, 
że wielu z panów ani dokładnej znajomości 
ludu nie mają, ani współczuć naprawdę 
z nim nie umieją. Powiedziałem wyżej, że 
lud domaga się pracy i chleba, ale nadto 
żąda swobody w używaniu praw obywatel- 
skich, żąda usunięcia przeszkód i nadużyć, 
tamujących jego normalny rozwój, żąda 
oświaty i zmian radykalnych na wielu polach 
urządzeń społecznych. Gdy zaś to się stanie, 
z pewnością potrafi ten lud zwalczyć resztę 
przeciwności i wyrobić sobie taką egzysten- 
cyę, która mu pozwoli udźwigać jeszcze wię- 
ksze niż dziś ciężary obowiązków obywatel- 
skich. W tym duchu i w tej myśli domagali 
się posłowie ludowi wszystkich obozów za- 
prowadzenia zmian w wielu kierunkach. O ile 
i jak te żądania zostały spełnione, zastana- 
wiać się nad tem nie będę, a powiem tylko 
jedno — a nie jest to tylko moje osobiste 
zapatrywanie — że cały ciężar odpowiedzial- 
ności za ten stan kraju prawie wyłącznie na 
większości dzisiejszej spoczywa. 


Chmury na firmamencie austryackim 
gromadzą się, lada chwila może grom ude- 
rzyć i zniszczyć nadzieje, jakie społeczeń- 
stwo nasze przywiązywało do tego schroni- 
ska. Od lat tyłu mamy samorząd — mniej- 
sza 0 to jaki — ale jest, od nas a raczej 
od kierującej większości zależało, aby pod- 
stawę naszego narodu uczynić silną ekono- 
mieznie i intelektualnie — od niej zależało 
nadać społeczeństwu naszemu taką tężyznę, 
oby ono było w możności przetrwać burze 
i oprzeć się wszelkim nawałnicom. Niestety 
większość ta w gonitwie za sałwowaniem 
stanu posiadania zepchnęła sprawy te na 
plan drugi i pozostawiła lud polski na 
wszelkie ewentualności nieprzygotowany. 


Lat 30 kilka minęło od zaprowadzenia 
konstytucyj a obrachunek z tego okresu 
czasu daje bardzo smutne rezultaty. Myśl 
o tem powoduje, że niejednokrotnie padają 
z tej strony Izby bolesne skargi pod adre- 
sem tej większości, która się do tego stanu 
przyczyniła. 
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Wierzajcie panowie, że słuchając cią- 
gle frazesów o dobrej woli i chęciach, przypa- 
trując się pochwałom i czołobitności nie 
wobec prawdziwych zasług, ale częstokroć 
wobec nieodpowiednio lub źle spełnianych 
obowiązków, zaczynamy wraz z ludem wie- 
rzyć, że chyba ten stan rzeczy nigdy się na 
lepsze nie zmieni. 

Przygotowani na wszelkie zarzuty 
a nawet inwektywy, stoimy i stać będziemy 
twardo pod sztandarem stronnictwa ludowego, 
aby pracować nad uobywateleniem ludui wszcze 
pieniem w niego gorącej miłości ojczyzny. 

Będziemy błądzącym nieustannie błędy 
ich wytykać i rzucać w oczy nagą prawdę, 
choćby nas za to miano tak jak ongi na po- 
siedzeniu Koła sejmowego piętnować nazwą 
Targowiczan. Nazwę tę zwracam przy tej 
sgosobności szanownemu interlokutorowi, jako 
przydomek niewłaściwie zaądresowany na 
jego wyłączną i niepodzielną własność. Mimo 
tych zarzutów i inwektyw gorżkich, dołożymy 
wszelkich starań, aby nie utonąć w morzu 
reakcyi klerykalno-konserwatywnej i nie za- 
tracić tej indywidualności, która społeczeń- 
stwu naszemu i sprawie ludowej przez nas 
bronionej tylko korzyści moralne i mate- 
ryalne przynieść może. (Brawa). 

Marszałek. Głos ma p. Barwiński. 

Р. Barwiński. Dni zasidań Wysokoho 
Sojmu sut poczysłeni і najpiźnijsze w subotu 
musymo zakińczyty swoi obrady. Odnakowoż 


mymo toho w tij chwyli własne, koły na po- 


riadku dnewnym stoit krajewyj budżet po- 
wynnyśmo pry tij nahodi zastanowyty sia nad 
mnohymy i ważnymy sprawamy, nad ekono- 
micznym i finansowym położeniem naszoho 
kraju, a takoż nad sprawamy politycznymy, 
kotri widbywajut sia z dałekoho zachodu i o 
nasz kraj. Dlatoho pozwolu sobi zabraty ho- 
łos, chot” może i załeżało na tim, aby obra- 
dy w tim Sojmi jak najskorsze buły zakiń- 
czeni. 

Zacznu z kińcia. Nasampered prystupa- 
juczy do zakona finansowoho, kotryj nam 
predłożeno, pryznaju sia szezo podilaju zo- 
wsim toczku 5., kotra umiszczena pry kin- 
cy zakona finansowoho a widnosyt sia do 
skłykania Sojmu w buducznosty. Wizwanie 
to do prawytelstwa zwernene, szczoby w bu- 
ducznosty skłykuwano Sojm w takim слабі, 
szczoby budżet krajewyj mih buty uchwałe- 
nym pered poczatkom dotycznoho roku i na 
tak dowho, szczoby Sojm mih swoi obrady 
osnowno pereprowadyty, jest zowsim opraw- 
dane, bo teperiszna sesya sojmowa, kotra wid- 
buwaje sia w ćwitny i w maju 1900 r. jest 
włastywo sesjeju za r. 1899. 

Jestto prawda, skazawszy neprawylnyst, 
szczo sesya SOjmowa ne może widbuty sia 
w włastywym reczyncy, a osobływo tohoriczna 
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sesya sojmowa jest skłykana w takij neszcza- 
sływij pori, szezo robota sojmowa ne mohła 
dijstno wydaty spodiwanych owocziw. 

Koły panowe pryhadajete sobi wizwanie 
mynuwszoho Sojmu do Wydiłu krajewoho, 
zwernene о pereprowadżenie jak najbilszych 
oszczadnostej, to własne skłykanie tohoricznoi 
sesyi w tim czasi wskazuje, szczo to jak naj- 
mensze zhidae z oszczadnostju. 

Widomo wsim, 82620 п. р. Sojm dalma- 
tynskij i bukowinskij ne schodyły sia dła 
uchwałenia budżetowoj prowizorji na 2 dny, 
jak my tutka w hrudniu, łysz tu sprawu za- 
łahodżeno w dorozi Najwyższoho postano- 
włenia. 

U nas dla jakojś drażływosty konstytu- 
cyjnoj zrobłeno tak, szezo skłykano nasampe- 
red Sojm w hrudniu na 2 dny, zapłaczeno 
koszta podoroży około 10.000, skłykano po- 
tom druhyj raz Sojm, kotroho koszta podo- 
roży wynosyły znow 10.000, а po światach 
tretyj raz, tak szczo na sami koszta podoro- 
ży wypało około 30.000 złr. Czy to zasada 
oszczadnosty ? Czy to można pohodyty z tymi 
zmahaniami oszezadnosty, szczo п. р. w rubr. 
XII. wyczerknuto 40.000 koron na meliora- 
суї, w rubr. XV. dla fondu pożyczkowoho 
rilnyczoho 60.000 koron, w rubr. XVI. po- 
ślidnu ratu dla fondu pożyczkowoho promy: 
słowoho 85.000 koron, a za mist* toho wy» 
dano 60.000 koron na samy koszta podoroży 
dlatoho, pozajak treba buło aż 3 razy koszta 
płatyty zamist” skłykaty Sojm w inszij pori, 
kołyby łysze raz nałeżało tii koszta opłatyty. 
Można otże tu buło zaoszczadyty 20.000 
guldeniw, t. zn. 40.000 koron i tym rubr. 
XIIL można buło pokryty. Rozumije sia, szczo 
z tak rozirwanoi sesji, kotra 3 razy zbyraje 
sia po dowszych pererwach, nemożna spodi- 
waty sia buło i uśpisznoj roboty. 

Dlatoho ja tutka s osobływym natyskom 
pidczerkuju piatu rezolucju, zwernenu do Pra- 
wytelstwa, szezoby Sojm buw skłykanyj w 
widpowidnym czasi i mih wse załahodyty swoi 
sprawy pered upływom roku. Koły pryhada- 
jemo sobi, 82620 siczeń i nawit znaczna czast 
lutoho upłynuły bez pereszkody iz storony 
Rady derżawnoj, to zdaje sia meni, szczo mo- 
żna buło sesju, kotra rozpoczała sia w hru- 
dniu, peredowżyty w siczniu i lutym i zakińczy- 
ty ti obrady. Odnakoż toho ne zrobłeno z toj 
łysze pryczyny, pozajak nasze centralne pra- 
wytelstwo jest neporadne i ne może sobi zro- 
brty nawit planu jakohoś na 2 misiaci паре- 
red. Koły pryhlanemo sia błyższe krajewomu 
budżetowy, imenno zakonowi finansowomu, to 
kożdyj musyt pryznaty. 87020 stan krajewych 
finansiw jest duże newidradnyj. Sehoricznyj 
nedobir wynosyt 1,171.000 koron, mymo to- 
ho szczo zawedeno oszczadnosty dałeko sia- 
hajuczi i szezo Wydił krajewyj jak raz poo- 
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krawuwaw rubryki па ciły produkcyjni, bo 
na melioracji, na rilniczi ciły i na promy- 
słowi. 

Możnaby oprawdaty chyba sprawu wi- 
droczenia budowy żelaznyci Przeworsk - Ba- 
chórz, ałe wsich inszych pozycyj w toj pozy- 
сії w toj sposib oprawdaty ne można, jak 
oprawduje sia w sprawozdaniu, szczo niczo zło- 
ho ne stało sia, bo wykonanie seji sprawy wi- 
droczeno na 1 rok. Ałe mymo toho, szczo 
wyczerkneno na ciły produkcyjni 405.174 ko- 
ron, łyszyw sia nedobir do pokrytia w wyso- 
ti 1,171.041 koron. Oczywydno suprotyw to- 
ho nedoboru nasuwało sia komisji budżetowoj 
pytanie, jak semu nedoborowy zaradyty. Tu 
sprawu traktowano takoż i w dennykarstwi 
duże szyroko i koły ja tutka pidnesu hadku 
swoju w sej sprawi, to muszu zastereczy Sia 
szczo ona ne jest pożycżena, bo ja o nij wże 
dumaw dawnijsze, ałe w wczerasznim „Słowi* 
weczernim ta sama hadka podana. Choczu 
jeji nawesty i dlatoho, chotiaj w mnohych 
wzhladach z toju czasopyseju ne hodżu sia, 
muszu tu hadku tutka pidnesty jako piśla 
moho pohladu nemirodajnoho najwidpiwidnij- 
szu. Komisya proponuje pokryty nedobir рі- 
dwyższeniem dodatkiw do podatkiw iz 60 na 
65, wzhladno iz 66 na 72. P1dwyższenie se 
buło pewno spowodowane ochotoju Wys. Soj- 
mu w mynuwszim госі, koły nawit posły se- 
lański, szczoby poprawyty płatniu uczytelam 
narodnym, zajawyły, szezo budut ochotno za 
pidwyższeniem hołosuwaty. Ałe z toho ne wy- 
pływaje, szczoby se i na toj rik mało buty. 
Samo sprawozdanie na str. 8. wykazuje, 
szczo Hałyczyna w tim wzhładi ide pered 
wsimy awstrijskymy krajamy, bo koły np. w 
Czechach dodatky wynosiat łysze 54 ct., w 
Styrji 40, w dolisznoj Awstrji 25, to u nas 
sej dodatok maje wynosyty 65, wzhladno 72. 
Kraj nasz wże jest obtiażenyj majże do ne- 
możływosty. Ja pry rozprawi budżetowoj m. 
r. wykazuwaw, że własnist tabularna jest 0- 
btiażena tak, szczo w protiahu poślidnych 
rokiw potroiły sia dowhy i to w r. 1894 wy- 
nosyły ponad 36 milioniw gułdeniw, w mij- 
skoj własnosty pidnesły sia dowhy w piatero 
do 16 milioniw, a obdowżenie małoj własno- 
sty do 64 milioniw. Ne koneć na tim, ałe 
nawit kraj nasz je straszenno obdowżenyj, 
bo proszu łyszeń pid rozwahu wziaty ti wsi 
poruky 

(Р. dr. Okuniewski. Tak jest 1) 
za mista Lwiw, Krakiw, za Szczadnyciu i za 
wsi inszi sprawy 

(Р. Dr. Okuniewski. Kolei). 
kolei to szcze ricz produkcyjna, kotra wer- 
tajeś, ałe w dejakich inszych sprawach może 
dijty do toho, szczo kraj nasz bude musyw za- 
płatyty — otże na wsiakij sposib poruky kraju 
treba uważaty za dowh krajewyj. Mymo to- 
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ho wsioho komisja peredkładaje Wys. Sojmo- 
wi pidwyższenie dodatkiw. Zdaje sia meni, 
szczo postupowanie se ne jest widpowidne. 
I w dnewnykarstwi i w komisji pidnoszeno 
hadku, szczoby nedobir sehoricznyj pokryty 
biżuczoju pożyczkoju. Protyw toho odnakoż 
zajawyła sia bilszist i argumentowała w toj 
sposib: „Jak można zatiahaty biżuczu poży- 
czku, koły nema pewnosty, szczo prawytel- 
stwo z podatkiw konsumcyjnych dast jakuś 
слабі? takoż dla kraju, otże jak pryjde w Śli- 
dujuczim roci zapłatyły biżuczij dowh, ne bu- 
de z слобо, dłatoho trebc koneczno pokryty 
pidwyższeniem dodatkiw, a starały sia swoje- 
ju dorohoju u prawytelstwa, szczoby tu czast 
widstupyło krajewi na buducznist*. Zdaje sia 
meni, szezo se dla prawytelstwa ne bude po- 
nukoju i my duże dobre znajemo, szczo cen- 
tralne prawytelstwo mymo ponuky iz storony 
Wydiłu krajewoho i zachodiw iz storony kra- 
jewoho prawytelstwa, neduże spiszyt Sia, 
szczoby dla Hałyczyny szezoś ne bud” daty z 
podatkiw konsumcyjnych. Wczera czułyśmo 
widpowid” prawytelstwennoho komisarja na 
interpelacju JE. p. Abrahamowycza, z kotroj 
duże jasno wychodyt, szczo prawytelstwo ne- 
duże. śpiszyt sia i nemożna maty wełykoji na- 
дій na se, szczoby my i w ślidujuczim roci 
distały szczoś z podatkiw konsumcyjnych. 
Dlatoho zatiahnenie biżuczoho dowhu bułoby 
takoju prynukoju dla prawytelstwa, szczoby 
w sej sprawi szczoś zrobyło. 

Pryhaduju, szezo i w poperednich ro- 
kach komisja budżetowa nad tym  zastana- 
wlała sia, jak pokrywaty nedobir i pidno- 
szeno takoż hadku, szczo możnaby jeho po- 
kryty zadadkom z propinacyjnoho fondu. Po- 
ky sprawa fondu toho bude ostateczno ri- 
szena i uprawlnena, można by bodaj zada- 
tok wziaty z nioho na pokrytie biżnezoj po- 
życzki, а wzhladno nedoboru bez pidwyższe- 
nia dodatkiw do podatkiw. Musymo sobi 
zdaty jasno sprawu, szczo nedobir skori- 
cznyj ne jest peremynajuczyj, аїе bude 
z kożdiym »xrokom zbilszatyś, bo  zbilszajut 
Sia i potreby krajowi. Znaju na pidstawi kil- 
kolitnoho budżetu, szczo wydatki sanitarni 
szczoriczno zbilszajut sia, szczo najmensze 
6 180—200.000 koron, szkilni wydatki rostut 
taksamo majze o 200.000, na regulavju rik 
treba około 100.000 koron, szczo riczno 
bilsze. 

Tym sposobom musymo oswoityś z ha- 
dkoju, szczo nedobir krajewyj bude z ka- 
żdym rokom rosty, bo dochodiw ne prybu- 
waje, a tymczasom wydatki krajewi  zbilsza- 
jut sia. Treba otże dumaty о buducznosty, 
jak własno tomu zaradyty, i zdaje sia meni 
szczo odynokij sposib tutka z najbilszoju 
energieju natysnuty na prawytelstwo, szczo- 
by tu sprawu połahodyło i це widkłykuwało 
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Sia na se, szczo іо) abo inszyj Sojm ne ho- | kotromu płatyt 24'/, mymo zakona o łychwi, 


dyt sia na take połahodżenie sprawy. Jak 
toju dorohoju pijde sprawa, szczo łyszeń 
zhidnist wsich 17 sojmiw austryjskich do- 
perwa sprawu riszaje, to my ne doczekajemo 
sla toho, bo wse jakijś sojm najde sia, ko- 
tromu, szczoś ne spodobaje sia i kotryj bu- 
de protestuwaty protyw takoho  załahodże- 
nia. Treba otże netiłko z ciłoju energieju 
domahaty sia uczasty naszoho kraju w spo- 
żywnych podatkach wid pywa i horiwky, ałe 
takoż podumaty, szczoby syła podatkowa 
kraju, wzhladno podatnykiw, pidnesła sia, 
a se można osiahnuty łyszeń racjonalne ho- 
spodarstwo podwyhneniem krajewoho hospo- 
darstwa i tym szczoby dijstno obdowżene 
klasy naszej ludnosty wydobuty z dowhiw. 
Ja w debati budżetowoj m. r. peredłożyw 
rezolucju, kotru Wys. Pałata uchwałyła do 
Wydiłu krajewoho (czyta:) Poruczaje sia 
Wydiłowi krajewomu, szczoby jak najskorsze 
porobyw rozslidy w ciły konwersyi hipote- 
karnych dowhiw na amortyzujuczyj sia i ne 
wypowidalnyj iz storony wirytela a rento- 
wyj dowh*. Kołyby z tamtoj storony Sojmu 
taka sprawa buła pidnesena, możeby sia 
buła doczekała wże załahodżenia, ałe pone- 
ży tu sprawu poruszyw ruskij posoł, to ły- 
szyłaś na paperi. 

'Tymczasom zamist podumaty o pod- 
wyhneniu selaństwa, o pidneseniu ekonomi- 
cznim kraju, pojawyłyś u nas projekty, kotri 
jak raz dowedut to selaństwo do upadku, 
a imenno projekt p. Hupki i projekt JE. p. 
Dunajewskoho. 20. żowtnia 1897 r. widbuła 
sią agrarna ankieta, zkłykana Wydiłom kra- 
jewym, a w nij zasidaw takoż p. Hupka i 
mene dywuje, szczo po tych besidach i po- 
hladach, jaki tam na ankieti objawyłyś, p. 
Hupka pryjszow tutka z swojim projektom. 
Za pryzwołeniem p. Marszałka pozwolu sobi 
kilka słiw widczytaty, jak p. Huryk, kotrij 
do nedawna zasidaw w tim Sojmi, wyrazyw 
sia о nepodiłnosti hruntiw (czyta): 

„Zakim uchwałyt sia nepodilnist grun- 
tiw, treba pryzadumaty sia nad roślidkamy, 
jaki wypływałyby z toho. Szczoby syna wy- 
obrazuwaty na remisnyka, musyt selanyn po- 
syłaty jeho do mijskoi szkoły, a na te ne 
maje sredstw. W remeśli takoż dneś nema 
zaribku, koły fabryczni roboty tańsze można 
oderżaty. W dodatku administracyjni i podat- 
kowi własty dawlat domowyj promysł po- 
datkowymy arkuszamy i promysłowymy kar- 
tamy, chotiaj toho ne żadaje zakon. Де? se- 
lanyn znajde sposib do żytia? Dalszym ne- 
szcząstiem je nedostacza kredytu. Szczo se- 
lanyn nyni rozpiczne kredytom -- to widtak 
stratyt wse czerez łychwu. Pożyczki w bankach 


dla selan duże kosztowni i utrudneni intabu- 


lacyjeju, toż selanyn zażyczuje sia u żyda, 


bo neszczasnyj selanyn ne pożałuje sia z bo- 
jazny, szczo wże nikoły żydy jemu ne poży- 
czut, a de inde nema dla neho pożyczky. 
Z braku pożyczky selane na peredniwku wy- 
hynułyby. 

Treba postaraty sia perwsze o kredyt, 
o proświtu, o promysł, o fabryky, a potim 
bude czas zastanowlaty sia nad ohraniczeniem 
podilnosty gruntiw*. 

Tak howoryw kołysznij selańskij posoł 
Huryk; ale może chto na se zrobyt zamit, 
szczo tak howoryw selaayn, może ne zowsim 
osnowno obiznanyj z ekonomijeju i z tymi 
wsimy sprawami. Dlatoho pozwolu sobi takoż 
nawesty tutka słowa profesora ekonomji tu- 
tesznoho uniwersyteta, Ochenkowshoho, kotryj 
netilko znaje widnosyny Hałyczyny ałe buw 
dowszyj czas profesorom w Monasteri, w We- 
stfalji, i тів pryhłanuty sia i w Nimeczyni 
widnosynam i perestudjowaty ti widnosyny 
OSNOWNO. 

Otżeż toj profesor Ochenkowskij skazaw 
szczo: (czyta): 

„zderżaniem  podiłu namnożyłoby sia 
za mnoho selskoho proletaryatu. Pryczynoju 
złoho stanu selańskoho je widnosymy eko- 
nomiczni, a imnenno wykluczno rilnyczyj 
charakter kraju. Odynakoju oporoju selaństwa 
jeszcze jeho zemła, toż derżyt sia jeji selań- 
stwo i diłyt. Bez toho buw by nemożływyj 
byt". 

ч A w drnhim miści 10) sam profesor 
Ochenkowskij każe: (czyta) : 

„Koły by wże nyni pryniato nepodilnist 
gruntiw, to bułoby se nezhidnym z wymohamy 
żytia, a do toi zhidnosty treba bezusłiwno 
priamowaty. Protywno ohranyczenie podilno- 
sty ne widpowidałoby wymoham egzystencyi. 
Dlatoho ne można uważaty podilnist” gruntiw 
jako hołownu i odynoku pryczynu zła, ałe 
па tij osnowi treba dalsze riez reformuwaty 
i rozwywaty. Kołyby wże nyni ohranyczeno 
podilnist, widnosyny na seli bułyby szcze 
hirszymy, jak je, bo selskij proletaryat sta- 
nuwby tohdy w powuym rozwoju”. 

Tak skuzaw znamenytyj ekonomist prof. 
Ochenkowskij. A nasz towarysz posoł Czecz 
każe, szczo (czyta) : 

„Koneczno potreha ruchu promysłowoho 
i zarobkowoho u schidnij Hałyczyni, bo w za- 
chidnij, de projawlaje sia wpływ promysło- 
woho Szleska, łeksze je selanynowy uderżaty 
sia pry nepodilnosty batkiwszczyny*. 

Otże potreba sotworyty doperna szczoś 
inszoho, promysł, fabryku i t. p., a potim do- 
perwa zamknuty tu firtku, jak chocze p. 
Hupka. Meni zdaje sia, 8єс70 jesły nasz se- 
lanyn rozhlane sia w oboch tych projektach 
i zbirnych hromadach i majoratach sełańskich, 
to narid ruskij może skazaty razom z Szew- 
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czenkom „Tepłyj kożuch, tylko szkoda, szczo 
ne na mene szytyj*. (Brawa). 

Moi Panowe! Ja zhadaw tokoż, szczo 
trebaby staraty sia о podwyhnenie naszoj 
kultury krajewoj na kożdim poli. Ne pere- 
czu, szczo zrobyło sia de szczo i na poli ril- 
nyctwa i na poli melioracyi, na poli premy- 
słu krajewoho i domasznoho, ałe szcze da- 
łeko do toho, szczoby zrobłene buło wse 
czoho potreba. Dosyt perejichaty sia w kotru 
nebut storonu naszoho kraju, a można sia 
perekonaty, kilko to łeżył neużytkiw, kilko 
sianożatyj i pasowysk, kotri ne prynosiat ża- 
dnoj korysty, hde sia tylko pasut husy i de- 
jaka chudoba. Kilkadesiat morgiw obszaru 
łeżyt neraz bez najmenszoj kcrysty. Otże 
musymo skazaty sobi, szczo ne jest szcze tak 
złe u nas, szczo toho gruntu ne jest za mało, 
szczoby sia ne mih wyżywyty na nim nasz ве- 
lanyn, tylko treba jeho widpowidno zahospo- 
darowaty. Pohlańmo na naszi dorohy. Można 
czasom jichaty kilka myl, a ne zobaczyte am 
odnoj derewyny. Kołyb u nas dorohy obsa- 
dżeno bodaj derewynoju dykoju, koły by 
u nas pozasadżuwano wzdołż doroh powitowych 
czy krajewych czy hromadskich łypy, kilko- 
by to buło pożytku dla kultury, jakby to sia 
pryczynyło do pidnesenia pczilnyctwa, a se 
zaochotyłoby i do pidnesenia sadiwnyctwa. 
Zmow by sia nasz kraj mih prosławyty pro- 
dukcyju tych napytkiw owoczewych, jakimy buw 
sławnyj w dawnych czasach i ne potrebowawby 
ani fałszowanych uhorskich win, ani austryjskich 
ani francuskich, mawby swoji napytki domaszni. 

Med nasz łypeć nałeżyt nyni do we- 
łykich ridkostej w kraju, bo u nas dorohy 
zwyczajno stojat pustkamy. Zamynuwszoho 
roku w liti maw ja nahodu perejichaty sia 
wzdowż i poperek po Morawi a na zhadku na- 
szoho kraju serce mi sia krajało, koły ja 
pobaczyw tam wzdowż hostyncia sływy, hru- 
szy, jabłinky ай uhynały sia рій owoczamy. 
Jakże to u nas wyhladaje?  Otże bułaby 
to zadacza peredowsim ne tilko rad hro- 
madskych, ałe i rad powitowych błyższu 
zwernuty na to uwahu. A i na poli hospo- 
darstwa rilnoho możnaby szcze bohato zro- 
byty. Jest u nas zakon o wyhudowaniu 
і. zw. Kkonianki, po ruski czerewoj,  bodio- 
Кім i t. д. a tymczasom netilko nasz 
selanyn ałe michbym nazwaty takoż didy- 
cziw wełykich hospodarstw kotri zaneczy- 
szczujut tojuż koniankoju susidni pola. Po- 
zwolte Panowe, szezo ja teper wid hospo- 
darskich spraw perejdu na polityczni, bo 
choć to jest rozprawa nad budżetom kraje- 
wym, odnakoż pry budżeti można i polity- 
czni sprawy obhoworiuwaty. Wsim  widomo, 
jakie wełykie potrioseme w ciłoj naszoj der- 
дамі wykłykała рога jazykowa, kotra ро- 
czała sia w r. 1897 u Widniu a buła tilko 
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naślidom dowholitnoj supereczki meże dwoma 
narodamy Nimeiamy i Czechamy. Oba naro- 
dy pereniati hłuboko racyonalnoju swidomo- 
stiju, oden i druhyj boronyw swoich naro- 
dnich praw. 

Ne choczu tu skazaty, szczoby Nimci 
boronyły swoich praw widpowidnym sposo- 
bom, ałe but szczo but ony stawały za swo- 
im jazykom i za swoja narodnist, chocz 
pry tim chodyło im takoż о werchowodstwo. 
Superenhata dowedła do toho, szczo parla- 
ment czerez try roki zowsim buw bezdilnyj. 
Pomarnowałyśmo miliony, ałe może najbilsze 
odbyło sia na Hałyczyni. Zastij na polu pro- 
mysłowom i ekonomicznim, nepewnist finan- 
sowa prynesła wełyki szkody riżnym stanom 
suspilnosty, a w najbilszoj miri udełyło sia 
to naszomu krajewy. Zubożenie w naszim 
kraju i tak wełykie a zastij finansowyj i eko- 
nomicznyj bezdiłnist parlamentu szcze zbil- 
szyła toj nedostatok. Nedywno, szczo koły 
inszi narodnosty domahajut sia riwnoupraw- 
nosty narodnoj, szczo i Rusyny domahały 
sia na osnowi 19 artyk. zakoniw osnownych 
takoż riwnoprawnosty. Probowałyśmo riżnych 
sposobiw. 

Pered dwoma rokamy p. Wachnianyn 
tut w tim Sojmi predłożyw wnesenie jazyko- 
we w dosyt wuzkych rozmirach. Sojm nad 
tim perejszow do poriadku dnewnoho, a za- 
łahodżeno tuju sprawu tilko wizwaniem do 
prawytelstwa, szczoby rozporjadżenia jazyko- 
we, kotri widnosiat sia do polskoho i rusko- 
ho jazyka wykonuwałyś tak jak perednio. 

(Głosy : Hirsze niż pered tim). 

Moi Panowe! Zi storony polskoj znaj- 
за0м sia muż, kotryj zrozumiw dałekosiah- 
nyst supereczki nacyonalnoj i chotiw netylko 
tam w Widni tuju sprawu załahodyty meży 
Czechamy i Nimciamy, szczoby radu der- 
żawnu spowodowaty do realnoj i pozytywnoj 
roboty, ałe chotiw takoż i w inszych krajach 
a tym samym i w Hałyczyni zrobyty jakijś 
ład. Otże wyrobyw projekt, kotryj oskilko 
meni widomo, buw sprawedływyj takoż i dla 
nas, ałe semu projektowy zakona ne wilno 
buło pobaczyty Świtła bożoho i sam inicya- 
tor ustupyw z wydowni parlamentarnoj. Koły 
ja raz z nym o tim rozmawlaw, buły pry tim 
i towaryszy moi z koła polskoho, koły sej 
autor toho projektu skazaw: złe stało sia, 
szczo mij projekt ne pryjszow рій obrady, bo 
Nimci i Czechy bułyby na jeho osnowi ra- 
dyły i bułyby sia ostatoczno pohodyły a ne 
bułoby obstrukcyi czeskoj, kotra zwałyła mi- 
nisterstwo Clary'a. 

Łyszaje sia otże sprawa jazykowa u nas 
па tim stanowyszcze, jakie jej prepysała re- 
zolucya uchwałena Wys. Sojmom, szczo wzy- 
waje sia prawytelstwo, szczoby wykonuwało 
rozporjadżenia, szezo do polskoho i ruskoho 
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jazyka, jak i do teper. Jakby ony dijstno 
wykonowały sia, to ja pryznaju sia, szczo- 
byśmo buły zadowołeni z боро, ałe te roz- 
porjadżenia abo ne wykonujut sia, abo w 
duże neznacznoj czasty, abo ciłkom inaksze, 
jak włastywo ony zwuczat. Sprawa t. zw. 
metrykalna zaniała umy w Hałyczyni dosyt” 
szyroko, ta sprawa tiahne sia ме bilsze jak 
dwa roky, dlatoho, chocz p. Okuniewski wże 
zaczepyw 0 tuju sprawu, ja do nej muszu 
wernuty sia. 

Doszło u nas do toho, 82с70 tak własty 
polityczni, starostwa naprykład do śŚwia- 
Szczennykiw pyszut do uriadu parafialnoho 
jak metrykalnoho, ałe nawit zi storony wyż- 
szoho sudu krajewoho w toj sposib wydano 
do sudiw rozporjadżeńie, szczoby ony widno- 
syły sia do uriadiw parafialnych jako metry- 
kalnych. 

Zachodyt otże pytanie, czy dijstno ti 
uriady sut uriadamy metrykalnymy naprymir 
w tim znacziniu, jak u żydiw, czy może jest 
jakaś riżnycia meże tym. Dlatoho ja po- 
zwolu sobi troszeczku tuju sprawu osnownij- 
sze obhoworyty. 

Szcze patentom cisarskim z 20/2 1784 
poruczeno Świaszczennykom, szczo majut pro- 
wadyty try osibni Kknyżki: knyżku ślubiw, 
knyżku urodżenych i knyżku pomerszych. 
Muszu odnakoż tu skonstatowaty, 87620 w 
kraju naszim pered wydumom toho patentu 
cisarskoho, prowadżeno metryki w jazyci ru- 
skim i рубшою ruskim, ja sam neraz maw 
nahodu perehladaty taki metryki z pered 
roku 1784. Wyraźno takoż howoryt sia w 
dalszych rozporjadżeniach, szczo dawnijsze 
pysałoś: „entweder in der Landes- oder in 
der Lateinsprache*, 

Łatyńskij jazyk wwedeno tu piźnijsze 
do metryk, ałe, szczo te ne jest tak zowsim 
oprawdano i koneczno, to nas pouczujut o 
tim rozporjadżenia, jakie powydawano na- 
prymir rozporjadżenie minist. ispowidania 
i proświty dla Czech z 29. maja 1858 
(czyta): 

„Es wird gestattet, dass die evange- 
lischen Seeltorger in der evangelischen Ge- 
meinde slavischer Zunge die Matrikelbiicher 
in der bóhmischen Sprache fiihren, somit 
auch die fir die Wiener evangelischen Con- 
sistorien bestimmten Duplicate*. 

Otże nawet dla Widnia piszut po cze- 
ski, a rozporiadżenie dla Dalmacyi z r. 1842 
krajewoho prawytelstwa zwuczyt. (czyta): 

„Es unterliegt keinem Anstande, dass 
die griech. nicht unirten Pfarrer in Dalma- 
tien die Pfarrmatrikel in serbischer Sprache 
und mit cyrillischen Buchstaben fihren*. 

I to znaju wid moho towarysza w radi 
derżawnoj,j marszałka dalmatyńskoho Brilsta, 
Szczo tam pyszut metryki netilko „mit cy- 


755 


rilischer Schrift*, ałe nawyt błahodiceju, ko- 
tru umijut chyba specyalisty uczeni czytaty. 
Zachodyt teper pytanie, czy dijstno uriad 
nasz parafialnyj jest metrykalny w tim zna- 
czeniu, jak własty teper interpretujut, w tim 
znacziniu, jak naprykład jest żydiwskij. W pa- 
tenti z r. 1784 jest skazano, szczo meiryki 
„Sind von dem  instandigen Pfarrer zu 
fihren*. Jest takoż rozporjadżenie, na ja- 
kich formularach ti metryki majut operaty 
sia i jak majut buty perechowani. Ałe сії- 
kom insze stanowysko majut świaszczennyki 
a ciłkom insze Matrikfiihrer żydiwski. Wy- 
pływajet to z rozporjadżenia o prowadżeniu 
metryk żydiwskich dla Hałyczyny. Paragraf I. 
instrukcyi wydanoj rozporjadżeniem mini- 
sterstwa spraw wnutrennych, sprawedływosty 
i ispowidań z 15/8 1885 każe, (czyta): 

$. 1. „Metryki urodzin, ślubów i zej- 
ścia izraelitów w Galicyi prowadzone będą 
w Narodowym, na ten cel utworzonym okrę- 
gu przez osobnego funkcyonaryusza, który 
złoży przysięgę na swój urząd”. 

8. 4. każe, szczo prowadiaczoho me 
tryki imenuje starostwo, a wzhladno prezy- 
dent mista Lwowa i Krakowa; 8. 6. każe, 
szczo Kontrolu wykonuje włast polityczna 
powitowa. Tymczasom w uxiadi parafialnim 
jest ciłkom inaksze. Tutka paroch, prawda, 
szczo prowadyt metryki, dostarczaje widpysiw 
z tych dla ciłej urjądowych metryk, ałe kon- 
trolu maje obowiazok prowadyty episkop, 
wzhladno dekan deleguwanyj episkopom. Jest, 
n. p. Hofkanzłeidekret z 11/6 1843 (czyta): 
„Dass die Pfarrer nicht verpflichtet sind ihre 
Matrikelbiicher zur gerichtlichen Recognosci- 
rung vorzuweisen'*. 

Wid toj sprawy perejdu do perepysky, 
w sprawach metrykalnych. 

Jakby u nas wykonowało sia rozporia- 
dżenie z 3 serpnia r. 1848, tobyśmo buły z 
toho wsi zadowołeni. To rozporiadżenie mi- 
nisterstwa wkładaje na wsich uriadnykiw w 
ruskij czasti kraju obowiazok w najkorotszim 
czasi pryswoity sobi rusku mowu рій hro- 
zoju utraty stanowyszcza. Jakby to Боїо wy- 
konuwane, ne bułoby najmeńszoho narikania. 
Kożdyj starajuczy sia o posadu pysze sobi w 
kompetencyjnij tabeli, szczo jest „der polni- 
scben und ruthenischen sprache in Wort und 
Schrift machtig* i na tij pidstawi distaje po- 
sadu. 

'Tymczasom podanie to ne jest zhidne 
z prawdoju, i posada ta jest, jak nimeć po- 
widaje „erschlichen*, i toj uriadnyk powynen 
jeju włastywo stratyty. Jesłyby to rozporia- 
dżenie z 3 sicznia 1849 r. buło wykonywane, 
to preciń małybyśmo uriadnykiw, kotriby 
znały bodaj czytaty i pysaty po rusku, i ne 
bułoby toho, szczo, koły п. p. świaszczennyk 
napysze do uriadu politycznoho abo sudo- 
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woho, ne choczut toho pryjmaty i zwertajut, 
szczoby napysaw w jazyci polskim. 

Duże czasto pokłykujut sia na rozpo- 
riadżenie z 5 czerwnia 1869, szczo jazyk 
polskij jest jazykom uriadowym. Tymczasom 
$. 5. toho rozporiadżenia każe: (czyta). Istnu- 
juczi prypysy szczo do korespondencyj wła- 
stej, urjadiw i sudiw iz storonamy, z wła- 
stlamy nederżawnymy (do takich nałeżut 
urjady parafialni), korporacyamy i hromada- 
my obowiazujut na dalsze i ich otse roz- 
poriadżenie ne naruszuje. 

Buwaje i tak, szezo ne oden uriadnyk 
politycznyj wże pryjmaje wid Świaszczennyka 
ruski pyśma, ałe buw i takij wypadok szczo 
hromada napysała do starostwa po rusky, a 
starosta widpowiw, szczo świaszczennykom 
wilno pysaty po ruski, ałe hromadi ni. 

Р. Qkuniewski. Tak, pan starosta za- 
liszezyckij tak skazaw. 

Marszałek. Przypominam, że głos ma 
p. Barwiński. 

Może skaże meni chto, szezobym podaw 
fakty? Mih by ja bahato podaty, ałe zhaduju 
teper oden, szczo kapitan stacyonowanyj u 
Lwowi domahaw sia wid uriadnyka  powito- 
woho, szczoby mu ruskij recepis wystawyw, 
i za to perenesły toho kapitana na Uhor- 
szczynu. 

Zi storouy ruskich posłiw i zdaje sia 
zi storony silańskich posłiw polskich wno- 
szeno interpelacyi do prawytelstwennoho ko- 
misaria w sprawi wyboriw hromadskich. 

Ja ne pereczu, szczo koły pryjde do 
Namistnyctwa sprawa wyboriw hromadskych, 
te duże czasto potrebuje Namistnyctwo po- 
jasnenia, musyt zwernuty sia do staristw o do- 
pownenie, ałe czomu taki riczy trewajut za: 
nadto dowho, bo n. p. 3, 4 i bilsze lit? 

Р. Qkuniewski. Nawet 15 lat! 

Zdaje sia, szczoby to buło w interesi 
powahy własty politycznoi, szczoby ti sprawy 
jak najskorsze buły załahodżuwani. 

Jeszcze па odnu ricz muszu zwernuty 
uwahu, kotra sia wiaże zi sprawoju jazyko- 
woju. Zandarmerya duże czasto jest w sim 
położeniu, szczo maje napysaty t. zw. spe- 
cies facti, Thatbestand i pysze w jazyci ni- 
meckim. Tutka ne rozchodyt sia o informa- 
cyi dla własty centralnoj, a chocz by tak 
buło, to tam znajdut sia lude, kotri to pe- 
rełożat. 

Żandarm pysze ciłkom inaksze, ne jest 
w stani tak widdaty ziznania toho peresłu- 
chowanoho, jak sej howoryt, koncypuje sobi 
szczoś ciłkom widminnoho. Otże jabym takoż 
tu sprawu poruszyw, szczoby żandarmy ti „spe- 
cies facti" spysywały zi storonoju w tim ja- 
zyci, w jakim ony ti ziznania składajut. 
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Nakoneć zwernu sia do odnoji sprawy, 
kotra zajmała dwa dni bilszist toj Pałaty, 
Koło polskie sojmowe i koło rady derżawnoj. 

Sprawa rozchodyła sia o organizacju 
buduszczoho komitetu centralnoho wyborczoho. 
Może chto skazaty, szczo ostateczno sprawa 
narad koła Rusiniw ne obchodyt, szczo to 
jestwnutriszna sprawa Koła polskoho. Ałe jak 
zi storony polskoji suspilnosty słidyt sia 
kożdyj nasz krok, tak i nam prysłuhuje prawo 
whladania, szczo dije sia u naszych susidiw. 
Otże wyczytałyśmo hołos p. Romanowicza, ko- 
tryj sponukaw mene siu sprawu tutka ро- 
ruszyty. 

W polskich czasopysiach pojawlajut sia 
podribni sprawozdania о Rusynach р. r. 
„Z obozu ruskiego*, *z Rusi* i t. p. My 
o stilko szczasływszi, szczo prosto z polskich 
czasopysej możemo poinformuwaty sia o tim, 
szczo dije sia w naszych susidiw i ne potre- 
bujemo czerpaty informacyj peresijanych cze- 
rez syto sprawozdawcia, kotrij neraz newirnyj 
daje obraz o naszij suspilnosty tym, szczo ne 
umijut czytaty po rusky. 

P. Romanowycz piśla dnewnykiw — maw 
skazaty, szczo mensze o se, szczo dije sia 
na Zachodi, tam ne potreba centralnoho ko- 
mitetu, ałe szczo inszoho na Wschodi — i 
додам szczo odna czast Rusiniw spohładaje 
na piwnicz! Ja zwernu siado p. Romanowycza 
(żałuju, szczo jeho ne ma) z zapytaniem, chto 
pryczynyw sia do боро, ehto wypłekaw tych 
Rusyniw, szczo hladiat na piwnicz? Może ne 
wsi w siji Wys. Pałati, ałe czast buła Świd- 
kom obrad sojmowych, kotri sia widbuwały 
szcze w skarbkowskim zabudowaniu, koły to 
wystupyw graf Leszek Borkowski i wyhołosyw 
zasadu: „niema Rusi, jest tylko Polska i 
Moskwa*! Własne ti, kotri zapereczuwały 
Ruś, kotri ne pryznawały jej prawa do roz- 
woju kulturnoho na riwni z narodom polskim 
własne ti wypłekały takich, kotri dywlat sia 
na piwnicz. A buw ina czoli krajewoho pra- 
wytelstwa muż, nyni wże ne pomiż żywymy, 
szczo piderżuwaw tych ludyj i peredstawlaw 
ich w Widni jako konserwatywnyj element. 

Hołos p. Romanowycza, kotryj zwertaje 
z wełykym natyskom uwahu na wschid Ha- 
łyczyny, nahaduje meni mimo chodom : „Cul- 
turdrang nach Osten*, w tim widbijajut sia 
takoż „historyczna pretensya*. 

W odnym dnewnyku, w kotrim buło 
sprawozdanie o ruchu Rusyniw рій tytułom : 
„z Rusi* znajszow sia ja nedawno tomu z ta- 
kim zamitom : „że to wszystko mają (Rusyny) 
zawdzięczać zdobyczom i dobrodziejstwom 
pługa i miecza polskiego*. Ne choczu pere- 
czyty, szczo miez polskij i płuh majut swoi 
zasłuhy, ałe netilko narid polskij mih w hi- 
storji howoryty, szczo jest „przedmurzem 
chrześciaństwa*, bo kożdyj bezstoromnyj hi- 
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storyk musyt pryznaty, 
micz polskij buw sylnyj i widnosyw pobidy 
nad protywnykom, (zhadaju tilko Grunwald, 
Chotyn, widsicz Widnia) koły takoż ruskij 
miez wojowaw pobicz polskoho. 

I rusky połky brały udił pid Grunwal- 
dom, Chotynem i pryczynyły sia do pobid 
sławnych, dałeko siahajuczych w historyi, otże 
treba pryznaty i ruskomu meczowy jeho za- 
słuhu. Kożdyj obiznanyj z kistorijeju musyt 
pryznaty, szezo znow todi koły mecz ruski] 
zwernuw Sia protyw polskomu, zaczaw sia upa- 
dok Polszczi i jak skazaw Szewczenko: „Pol- 
Szcza upała, nas zadawyła*, kożdyj kotryj 
trocha znaje historyju musyt pryznaty, szczo 
na pered o ruski płeczi widbywały sia wsi 
hordy azyatyckie poczawszy wid  Pieczynhiw 
i Połowciw. 


Korol polskij Łokietek pysze w r. 1324 
do papy rymskoho, pro smert kniaziw ha- 
łycko-wołyńskych Andreja i Lwa i żałuje 
szczo znykły u nepoborymi szczyty protyw 
nawali tatarskij i ona teper może zalaty 
Polszczu*. 

Znaczno  piznijsze papa Urban УНІ. 
skazaw pamiatni słowa: „O! Mei Rutheni 
per vos ego Orientem spero convertendum*, 
pryznaw, szczo narid ruskij maje wełyke po- 
słannyctwo na wschodi. (P. Okuniewski, Wże 
propało). 

Narid ruskij, kotryj syłamy intelektu- 
alnymy, talentamy w nauci, sztuci i w lite- 
raturi, a takoż na polu wojennim zasylaw 
Polszczu i Moskywszczynu, ne propaw i ne 
zahyne rozwywaje sia szczo raz bilsze mymo 
utysku i zaboron, jakie musyt znosyty na 
Ukraini de wydano ukaz protyw ruskoi mowy 
1 literatury i źytie narodne ne zamerło, ałe 
z każdym rokom szczoraz bilsze rozwywaje 
Sia i szezoraz bilsze sył intelektualnych poja- 
wlajesia. 

Taksamo ne zhyne narid ruskij, chotby 
tu w toj Pałati ne zasidaw ani oden z ru- 
skich posłiw, jak ne zasidaje w Radi mij- 
skoj mista Lwowa ani oden radnyj, пе ре- 
restane istnuwaty i ne upade; ałe polityka, 
kotra wede do toho, szczoby ukorotyty prawa 
ruskoho naroda i jeho obmeżyty w jeho ro- 
zwoju nacyonalnim, kulturnim ne bułaby 
widpowidnoju i kołys musiłaby sia pomstyty. 
Polityka tilko operta na chrystiańskoj spra- 
wedływosty, na prawdi i lubowy chrestiań- 
skoj może doprowadyty do ciły. Pozwolte, 
szczo tu pokłyczu sia na nykoho inszoho, 
ałe na muża, kotryj z pewnostiu dla was 
wsich dorohyj, na pokijnoho archiepiskupa 
Felińskoho, kotroho słowa  wydrukowało 
„Słowo polskie" w numeri z 23/4 1900., de 
Spomynaje, jak śp. Felińskij wyrażaje sia o 
widnosynach Polakiw do Musyniw. 


. U 
szczo tilko tohdy 
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Z papierów ś. p. arcyb. Felińskiego. 
„My wobec Rusinów *. 

Najważniejszem narodu polskiego zada- 
niem jest szerzenie w koło siebie, tak życiem 
jak i gorliwości apostolską, tych żyeiodaw- 
czych cnót i zasad chrześcijańskich, które są 
dodatnim życia społecznego żywiołem i któ- 
re tylko zapewnić mogą trwałą pomyślność 
każdemu narodowi. Orężne powodzenia z cza- 
sów niepodległości, były częściowem wywią- 
zaniem się z posłannictwa naszego, ale pra- 
wdziwym barometrem społecznego zdrowia i 
państwowej przewagi naszej, była zawsze wier- 
ność owej misyi moralnej. Im głębiej duch 
Ewangelii wnikał w obyczaje i publiczne in- 
stytucye nasze, tem bliższą była Polska kwi- 
tnącego stanu wewnątrz i tem przeważniej, 
głos jej monarchów na obce wpływał dwory. 
Dość wspomnieć Unię z Litwą i Rusią. I te- 
raz narodowości stojące w tem co i my po- 
łożeniu, przylgną do nas z braterskiem zau- 
faniem, skoro widmo ujarzmienia ich przez 
nas ostatecznie zniknie. 


Takie stanowisko nasze, wpłynęłoby 
zbawiennie na Rusinów, których historyczne 
pretensye nasze do panowania nad nimi głó- 
wnie może powstrzymują dotąd od braterskie- 
go zjednoczenia się z nami. Nastąpi to nie- 
zawodnie, a gdy my sami dobrowolnie i 
stanowczo od  pretensyj tych odstąpimy 
i po bratersku, jako równy do równego 
naszą przyjazną rękę wyciągniemy, wzy- 
wając do federacyjnego zjednoczenia, a nie do 
uległości; tożsamość interesów wyrodzi powoli 
wzajemne zaufanie, a następnie i politycznego 
programu. Taki najbliższy pobratymczy związek 
raz dokonany, ukaże i innym narodowościom, 
niemogącym stanowić odrębnych jednostek 
państwowych, jedyną praktyczną drogę, na 
której samoistność swoją zapewnić będą mogły. 

Stańmy się całem sercem braćmi dla 
Rusinów; dopomagajmy im w rozwoju ich naro- 
dowych aspiracyi, nie starajmy się z nich 
Polaków uczynić; umiejmy szanować w dru- 
gich to, co pragniemy, aby drudzy w nas 
szanowali; taż sama opatrzność, co nas uczy- 
niła Polakami, ich też Rusinami uczyniła. 

Nie próbujmyż niszczyć, a chociażby 
tylko przeinaczać tego, co Bóg uczynił. Wy- 
ciągnijmy raczej ku nim dłoń bratnią, nie 
czekając, aż oni pierwsi nam podadzą. Gdyby 
nawet, nie dowierzając naszej przyjaźni, 
wzbraniali się od jej przyjęcia, nie cofajmy 
jej wcale, usiłując raczej dalszem postępowa- 
niem najpodejrzliwszych nawet 0 szczerości 
zamiarów naszych przekonać. Kto wierzy 
w żywotną i budującą siłę chystyanizmu, ten 
wątpić nie powinien, iż w ostatecznym rezul- 
tacie jedyną zdrową polityką jest ta, co na 
Ewangielii, t. j. na sprawiedliwości, prawdzie 
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i miłości jest opartą, gdyż taka tylko na 
skuteczną pomoc' z nieba liczyć ma prawo. 

Ja maju tilko skazaty, szczo ja zawsi- 
hdy рим i budu toho perekonania, szezo 
шко polityka na pidstawi  chrestiańskiej 
sprawedlywosty, prawdy i lubowy chrestiań- 
skoj operta może doprowadyty do ciły, 
a własne interes obu narodiw tu w Hały- 
czyni, ich ekonomiczny sumny byt daje do- 
statecznyj powid do toho, szczoby dijstno 
w tim duchu postupowało i zjednało wsi syły 
do pracy pozytywnoj dla oboch narodiw. 
(Brawa). 

Marszałek. Głos ma ks. Stojałowski. 

P. Stojałowski. Zapisałem się do 
głosu, nie tylko, aby przeciw budźetowi mó- 
wić, ale także aby przeciw budżetowi głoso- 
wać. Stoję w tym kierunku na odmiennem 
stanowisku, aniżeli p. Bernadzikowski, który 
powiedział, że nie można ze stanowiska kra- 
jowego występywać przeciw budżetowi jaku 
takiemu i odmawiać naszej najwyższej ma- 
gistraturze środków do zarządzania krajem. 
Możnaby przyjąć tę zasadę, gdyby groziło 
niebezpieczeństwo, że przez głosowanie prze- 
ciw budżetowi zabraknie naszej administracyi 
środków finansowych. Ale wobec tego, że 
w tej Wys. Izbie jest większość, która nie- 
zawodnie ten budżet uchwali, przeto w ka- 
żdym razie stać trzeba przy tej parlamen- 
tarnej zasadzie, że głosowanie przeciw bu- 
dżetowi jest wyrazem nieufności do gospo- 
darki większoś'i tej Wys. Izby i z tej za- 
sady wychodząc, nietylko mówić ale i głoso- 
wać będę przeciw budżetowi. Jest zwyczajem 
parlamentarnym, że przy budżecie mówi się 
o całej gospodarce krajowej i takową się 
krytykuje. Z tego prawa chcę skorzystać 
i mówić o całej naszej gospodarce. Jeżeli 
będę mówił gorżko, to proszę mi wierzyć, 
że będzie to wedle słów znanych poety: „je- 
żeli gryzę, to sercem gryzę*. Nie chodzi mi 
o to, aby tu komu dokuczyć, ale aby dać 
wyraz ogromowi tego żalu i tego niezado- 
wolenia, jakiem jest przejęta cała ludność 
włościańska, tak polska jak i ruska przeciw 
tej gospodarce krajowej. Będę mówić może 
bardziej gorżko niź dotąd przemawiałem 
w tej Izbie, a to dlatego, że ostatnia roz- 
prawa jeżeli nie w tej Izbie, to w kole sej- 
mowem mogła w posłach ludowych, zdaje 
się, wszystkich, a co do mnie, powiem to 
stanowczo, wzbudzać wielką nieufność do „do- 
brej* woli ze strony większości tej Wys. 
lzby. Powołam się na Świadectwo wszystkich 
tu w tej Izbie, że od chwili, kiedy tu przy- 
szedłem, starałem się przekonać tych wszy- 
stkich, którzy mogli mieć uprzedzenie lub 
niekorzystne wyobrażenie, o mojej działalno- 
ści, że może nie tak straszny dyabeł, jak go 
malują. I z pewnością już to jedno mam za 
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sobą, że ta lex Urbański, która w przeczu- 
ciu, że tu wtargną takie jak ja ży- 
wioły, była uchwalona tamtej sesyi, chwała 
Bogu ani do mnie ani do innych posłów opo- 
zycyjnych nie znalazła zastosowania. Ci też, 
którzy ją uchwalili. nie spodziewali się za- 
pewne, że lex Urbański im się stanie niedo- 
godną, a już raz omal co nie spadła na 
tego, który większości wiernie służył, a kto- 
ry uratował się od zastosowania do niego 
legis Urbański tylko tem, że się zawczasn 
cofnął. 

W każdym razie w swoich przemówie- 
wieniach tutaj nie występowaliśmy nigdy 
tak, aby który zasługiwał na skarcenie, a ja 
w niektórych razach posuwałem się aż do 
takiego ohjawiania chęci porozumienia się, 
źe narażałem się na zarzut ze strony posłów 
ludowych, że się staram о kokietowanie 
większości sejmowej. 

Niech mi wolno będzie powtórzyć w tej 
chwili to, co już przy innej sposobności po- 
wiedziałem, że to nie było kokietowanie, 
tylko zasadnicze stanowisko, bo chcę i pra- 
gnę, aby odpowiedzialność za to, że nie 
przyjdzie do porozumienia między większo- 
ścią sejmową a ludnością całą, którą jak 
zdaje mi się nikt nie zaprzeczy mam prawo 
i zaszczyt reprezentować, spadła na tę wię- 
kszość sejmową. Niech brak zgody będzie 
skutkiem tego zaniku stańczykowstwa, jak 
się wyraził p. Rutowski, które nie jest przy- 
stępne tej idei, że ono siły swoje i siły na- 
rodowe musi się starać rozszerzyć siłami 
świeżemi, siłami zdrowego z tęgiego pnia 
narodowego wziętemi. 

Zdaje mi się, że po tem  wszystkiem, 
po tych wszystkich wysiłkach i moich i in- 
nych szanownych kolegów posłów włościań- 
skich, którzy od kiedy tutaj zasiadają, zaj- 
mują przecież stanowisko bardzo umiarko- 
wane, upór i zanik poczucie obowiązków 
szanownej wiekszości trwa dalej, i stoi się 
przy zasadzie: „nie popuścimy nic!*. 

Jabym wobec tego odważył się powie- 
dzieć, że ci którzy do tej większości sejmo- 
wej należą niczego nie zapomnieli i niczego 
się nie nauczyli. 

Niczego nie zapomnieli dlatego, bo dziś 
jak dawniej bronią interesów kasty. Nie ia, 
ale bardzo powaźni inni pisarze — a tu 
przypomnę tylko członka nawet tej Wyso- 
kipj Izby p. Michała Bobrzyńskiego, przypo- 
mnę też takiego męża szanowanego zdaje 
się i przez większość tej Izby, jak śp. ks. 
Michnę napisali to i twierdzili, że już ojco- 
wie i praojcowie tej większości sejmowej dzi- 
siejszej tak postępowali, iż ich miłość oj- 
czyzny, którą się tak chełpili i chełpią do 
dzisiejszego dnia, miała swoją podnietę w mi- 
łości a pod mianem „ojczyzny* chodziło im 
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о obronę intesesów kastowych o korzyści i 
pożytki, które z tej ojczyzny mieli. 

Już śp. Skarga powiedział, że ta ojczy- 
zna była zawsze matką dla Was. Wyście z 
niej czerpali wszystkie dostojeństwa, sławę i 
bogactwa, ale taką matką była tylko dla Was, 
którzyście tą ojczyzną rządzili. Lecz ta oj- 
czyzna przez Was rządzona, jak się dalej śp. 
Skarga się żalił, była macochą dla ludu na- 
szego. I tej tradycyi zdaje się Ponowie nie 
zapomnieliście. Dziś stwarzacie sobie małą 
Polskę w tej Galicyi, ale ta mała Polska 
znowu ma być przadewszystkiem tyłko dla 
jednej warstwy, ma być tylko dla pewnych 
ludzi. Ludność zaś wiejska, która jest siłą 
naszą, która jest, jak powiedziano w konsty- 
tucyi 3 maja podstawą ojczyzny, z której się 
wszytkie jej siły czerpią, ta ludność, tak pol- 
ska jak i ruska w tych pożytkach jest bar- 
dzo ukróconą. 

Panowieście się nietylko niczego nie 
nauczyli, aleście zapomnieli i to, co już 
w tej Izbie za lepszych czasów było mó- 
wione. 

Nie cheę długo się rowodzić, nie chcę 
dla oszczędzenia czasu długo cytować, ale 
tylko wskażę na źródła. Proszę sobie wziąć 
sejmowe sprawozdanie z pierwszego posiedze- 
nia tej Wys. Izby z r. 1861. Proszę ргге- 
czytać, co tam mówili dziadowie tych, któ- 
rzy tu dziś siedzą, со mówił śp. Adam Ро- 
tocki, proszę sobie przeczytać co mówili in- 
ni posłowie o miłości i zgodzie między Pola- 
kami i Rusinami i o stanowisku względem 
ludu. 

Moi Panowie ! jakem czytał te sprawo- 
zdania, pomyślałem sobie: To tak nasi obe- 
cni kołedzy z większości zapomnieli o tych 
pięknych słowach! Wtedy było mówione: 
Nie dzielmy się ! Na pierwszem posiedzeniu 
tej Wysokiej Izby mówili posłowie „nie dziel- 
my się!*; posłowie ówcześni  utyskiwali 
Wszyscy: »Rząd nas podzielił na kasty, na 
obszary, na miasta na wsie, musimy się pod- 
dać temu nieszczęśliwemu systemowi, ale 
gdzie tylko można „nie dzielmy się!* Moi 
Panowie, tak mówiono na pierwszem  posie- 
dzeniu tego Sejmu. 

Czy ta tradycya, to hasło tcwa w tej 
Izbie? Zapomniełiście panowie tego, jeżeli 
nie powiem ostrzej, źeście się tego wyparli. 

Nietyłkoście utrzymali ten rozdział, 
który Niemcy między nami zaprowadzili, ale 
panowie jeszczeście się dalej podzielili, już 
w samej tej Izbie podzieliliście się w sposób 
bardzo ludowi dotkliwy a nawet — nie chciał- 
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Podzieliliscie się w gminie samej, od- 
dzieliliście obszar i gminę i bronicie się 
przeciw temu, aby ten rozdział był zniesiony 
wbrew hasłom Waszych ojców i praojców 
z tego tu Sejmu: „Nie dzielmy вів", 

Narzekaliście na pierwszem posiedzeniu 
sejmowem: „Taką krzywdę zrobił Wam Nie- 
miec, że tylko 2/3 ludności opodatkowanej 
w gminie głosuje przy wyborach sejmowych, 
a 1з od tego prawa wykluczona. Nazywa- 
liście to wówczas niesprawiedliwością Niem- 
ców i wrogiego nam rządu, a panowie sami 
dziś tę  niesprawiedliwość podtrzymujecie ! 
Wy ваші się bronicie wszelką siłą przeciw 
każdej reformie wyborczej i zniesieniu tej 
niesprawiedliwości, którąście w tej Wysokiej 
Izbie piętnowali przed laty trzydziestu ! 

Otóż zdaje się, że niczegoście się nie 
nauczyli po 30 latach gospodarki „polskiej*, 
jak się zawsze mówi o gospodarce „polskiej* 
nietylko w Galicyi, ale i w Austryi, w której 
jak sami powiadacie, macie prawo wszelkiego 
rozwoju i wszelkiego działania w kierunku 
dobra kraju. 

Ja myślę, że dobro kraju to jest dobro 
ludności. A wy doprowadziliście do tego, że 
wszystko w kraju jest — słowo to nie wy- 
szło z ust moich — wielkiem zbiorowiskiem 
nędzy i demoralizacyi. 

Pod tym względem trzymacie się tej 
tradycyi nieszczęśliwej, która się streszcza 
w słowach: „Nierządem Polska stoi*. I dziś 
w alicyi, nie chciałbym, aby tak było, 
ale jeżeli niezupełnie tak powiedzieć mo- 
Żna, że nierządem Galicya stoi, tobym za- 
sługę tego nie przypisał większości sejmowej, 
tylko zasługę przypisałbym temu, że mamy 
na szczęście władzę wykonawczą, Wydział 
krajowy, któremu ostatecznie, musimy oddać 
tę słuszność, że jest lepszym aniżeli ta wię- 
kszość sejmowa i ratuje jeszcze opinię tego 
kraju. I dlatego też nie jest jeszcze tak dalece 
źle, i nie można powiedzieć, iż nierządem 
Galicya stoi, bo ostatecznie nie jesteśmy je- 
szcze całkiem niezawiśli, lecz jest jeszcze jakiś 
rząd wyższy, który czuwa nad rządem w Galicyi. 

Lecz pomimo tych 2 czynników, prze- 
szkadzających, aby się działo jeszcze gorzej, 
wszystko się dzieje źle. Proszę Panów, aby 
Wam dowieść, że nie jest to taka agitator- 
ska skarga, że nie jest to taki frazes bunto- 
wniczy jak Panowie lubicie nam w oczy ci- 
skać, pozwolę sobie przejść wszystkie działy 
naszej gospodarki krajowej, tak rządowej, jak 
autonomicznej. 

I powiem z góry, że główną przyczyną, 
dla której dzieje źle jest to, że mnie się zda- 


bym bardzo surowego użyć wyrazu — w spo- |je, podstawą i osią, głównym celem wszy- 
sób taki, żeście winę za ten podział starali | stkiego, co większość sejmowa robi, jest bądź 


się nawet na lud wbrew rzeczywistości i pra- 
wdzie zepchnąć. 


ań cądź utrzymanie się przy władzy i zacho- 
wanie w rękach swoich wszystkiego. Chce- 
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cie sami mieć stanowiska wpływowe i niko- |egzekutorów pouczyć, żeby przecież nie prze- 
go do tego nie dopuścić. To jest przyczyna |kraczali ustawy i nie zabierali od biednego, 


polityczna ita przyczyna polityczna demorali- 


nieraz chorego człowieka 'ostatnią rzecz, żeby 


zuje i psuje wszystko. A że tak jest, mamy prze- |tę gorżką operaeyę egzekucyjną jakoś tak- 


cież świadectwo w tak wiernym pracowniku 
dla większości sejmowej, choć jest w tak zwa- 
nej secesy, w pośle Morunowiczu, który nie- 
dawno w tej Izbie, wprawdzie nie na розіе- 
dzeniu Sejmu, ałe w kole sejmowem powie- 
dział „moi Panowie, nie widzę jeszce kimdy 
można zastąpić tych którzy, dziś rządzą”. 

Jeżeli nie chce się ich widzieć, a ci co 
rządzą, niechętnie widzą swoich następców, 
to p. Merunowicz może być spokojny i za 
100 lat nikogo nie obaczy, bo ten co rządzi, 
nigdy nie ustępuje chętnie miejsca drugie- 
mu. 

Otóż tą myślą utrzymania się przy 
władzy, kieruje się większość sejmowa w ca- 
łej administracyi krajowej. 

Miałem już sposobność wytykać różne 
rzeczy. Dziś dla całości, muszę niektóre rze- 
czy powtórzyć i przypomnieć. 

Największem  rozgoryczeniem  przejętą 
jest dziś ludność dla Władz swych powiato- 
wych tak rządowych jak autonomicznych — 
i słusznie. 

Zacznę od władz rządowych, które wedle 
projektu p. Dunajewskiego mają być otoczone 
jakimś bejratem i tym sposobem jakąś aure- 
olą narodową ozdobione. 

Otóż — pragnąłbym bardzo aby to do 
serca wziął p. komisarz rządowy i główny 
kierownik J. E. p. Namiestnik, że w tych 
urzędach starościńskich dzieje się niedobrze. 

Za dawnych czasów chłop w tym jakimś 
Kreishauptmanie widział swego opiekuna i 
Panowie na toście narzekali — i słusznie. 

Kiedy na miejce Niemców przyszli Po- 
lacy, rzecz się prawie zupełnie na odwrót 
zmieniła i dziś lud coraz więcej przychodzi 
do przekonania, że on w tym naczelniku po- 
wiatu ma człowieka który, mu nie sprzyja, 
którego ręka ciągle na nim ciąży. 

Żeby tym człowiekiem był Niemiec, 
jabym się o to nie gniawał, ale nim jest 
Polak i to ze stanowiska narodowego jest 
bardzo przykre. 

Де nie przesadzam widać ze sprawozda- 
nia Wydziału krajowego. Zdaje mi się Depar- 
tament VI. przytacza, że rozesłał on do gmin 
pouczenie, jak się mają zwierzchności gmin- 
ne zachować przy egzekucyach i co jest wy- 
jęte z pod egzekucji. 

Zdaje mi się że Wydział krajowy to 
już nie agitator, ale poważnie przez Panów 
szanowana Magistratura nasza, a ona musiała 
przecie coś zrobić, żeby ten lud przed tymi 
strasznymi egzekutorami wziąść w obronę. 

A przecie w tych sprawach wina spada 
na starostwa, jeżeli one nie umieją swych 


townie, przeprowadzali tak, aby nie ciągnęło 
to za sobą sprawy sądowej i więzienia dla 
biednego włościaństwa. 

To się dzieje ciągle, i tak powszechnie 
że aż Wydział krajowy musiał rozesłać pou- 
czenie do gmin. Więc juź nie agitator Sto- 
jałowski się żali, ale chwała Bogu już sam 
Wydział krajowy powiada, że jest tak źle, że 
postępuje się z chłopem całkiem bezwględ- 
nie, bo mu się bierze ostatni łach i ostatnią 
sztukę była, wyrzuca się go na pole, i lamie 
się mu jego marne sprzęty. 

A potem chcecie Panowie, żeby ten lud 
był zadowolony i nie żalił się. 

Przecież chronienie tego chłopa przed 
tą prasą podatkową, czuwanie aby przepisy 
były sumiennie, wykonywane jest obowiązkiem 
starosty i inspektorów, z których jeden usły- 
szał od Cesarza w Gródku te słowa. „Nie 
ciśnijcie tak bardzo ludu. 

Ale, że to temu już kilka lat, więc już 
o tem zapomnieli. Jeżeli kiedy mają dla 
kogo jakie względy i rozkładają mu podatek 
na raty, to tylko obszarom dworskim, ale dla 
biednego chłopa rzadko kiedy. 

Ponieważ zaś u nas jak powiedziałem 
wszystko przeniknięte polityką, 1można tedy 
zgodnie z prawdą wypowiedzieć, że egzekutor 
w szczególłniejszy sposób przed wyborami i 
po wyborach jest postrachem, albo karcicie- 
lem tej, jak się mówi, nieposłusznej i zbun- 
towanej ludności, która nie raczyła  posłu- 
chać starosty przy wyborach. 

Na troskliwość Starostów przy wykony- 
waniu np. ochrony lasowej, poszanowania 
praw publicznych, to nawetby nie należało 
już zwracać uwagi, bo co do pierwszego sam 
J. E p. Namiestnik wydał wiedawno okólnik 
o ochronie lasów. Niech pozwoli że powiem, 
iż to się stało trochę za późno, bo tymcza- 
sem już zniszczenie dość daleko poszło. Ale 
pomimo tego okólnika dzieją się rzeczy, które 
już nie dła kwestyi serwitutowej ale i dla 
kwestyj całkiem praktycznych, jak n. p. tej 
że chłop nie może dostać drzewa, że dozna- 
je w wykonywaniu ustawy łowieckiej ogrom- 
nych przykrości, mają znaczenie wielkie i 
sprawiają że żale wśród ludu nie ustają. 

Gdyby była dobra wola, a ja jeszcze 
liczę na nią u J. E. p. Namiestnika, to dał- 
by się niejeden powód niezadowolenia  usu- 
nąć przy wykonywaniu ustawy łowieckiej. 

W ustawie jest powiedziane, że władza 
polityczna może ustanowić stałych taksato- 
rów, że może gmina delegować do taksowa- 
nia szkody, tymczasem tego się nie robi, ale 
raczej robi się utrudnienia biednemu chłopu. 
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Wielu z nich nie wie dotąd, że takso- 
wanie szkody przez zwierzynę zrządzonej na- 
leży do Władzy politycznej, jeśli nie jest 
inaczej zarządzone. Idzie tedy do wójta, który 
często także o tem nie wie i taksuje, a po- 
tem starosta powiada: to wszystko nic nie 
warte, bo nie należy do wójta, lub już jest 
po niewczasie, i biedny chłop niema szkody 
wynagrodzonej ! 

A co mamy mówić o wykonywaniu i 
poszanowaniu ustaw politycznych? 

Jeden z członków większości mówił tu 
niedawno z emfazą: To wszystko jest, macie 
wszelkie wolności, a my konserwatyści jej 
także żądamy. 

То prawda, że jak konserwatyści ро- 
trzebują wolności obywatelskiej i pozwolenia 
na odbycie zgromadzenia, to nie było wy- 
padku, żeby im zabroniono. 

Ale jeśli zgromadzenie urządzają nie 
należący do większości i ludzie, którzy po- 
zwalają sobie mieć inne zapatrywania, jeśli 
to są „chrześciańscy ludowcy,* to mamy 
fakty w tysiące idące, a w setki o tyle, o ile 
już były o to interpelacye w Radzie państwa, 
że powody dla których starostowie odmawiali 
prawa zgromadzania się ludowi, stały się 
w całej Austryi przysłowiowymi. 

Przecież na takie koncepta, jakie mie- 
wają starostowie galicyjscy, aby zakazać 
zgromadzenia dlatego, źe możliwie budynek 
gdzie się zgromadzenie odbywa, może się 
zawalić, albo że tam się niewszyscy pomie- 
szczą, lub coś podobnego; na takie koncepta 
żaden starosta w całej Austryi nie wpadł. 

Jest to coś specjalnie galicyjskiego. 

Szanowna większość czyni nam zarzut: 
poniewieracie naród, ciągle interpelując w ra- 
dzie państwa! 

Pozwalam sobie powtórzyć, że my się 
obowiązujemy, сі t. zw. secesjoniści, niepod- 
nosić w parlamencie ani jednej interpelacyi 
w tych sprawach, jeżeli nasze zażalenia na- 
miestnik załatwi wedle sprawiedliwości. 

Na co mam iść tak daleko? Lecz jeżeli 
my się skarzymy na jakieś nadużycia przed 
swoimi, na to n. p. jedna Ekscelencya, nie- 
chcę wymieniać która, powiedziała: to nie- 
prawda ! 

No jak tak panowie z nami dysputuje- 
cie, to niema ratunku, tylko się musimy 
skarzyć przed Niemcami. 

Jeśli zaś tym nieprawidłowościom i 
tym prostym naruszeniom i  pogwałceniom 
ustawy będą nasi naczelnicy powiatowi zapo- 
biegać, a naczelna władza krajowa będzie 
Skargi sprawiedliwie rozstrzygać, to odpadnie 
potrzeba interpelacyi i wyciąganie tych spraw 
przed parlament. 
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gają miesiącami, dopóki się nie staną  bez- 
przedmiotowymi ? 

Teraz przejść muszę do administracyi 
centralnej. Jabym się zgodził z posłem Oku- 
niewskim, że dzisiejszy namiestnik, to nie 
jest to, co było przed laty 10 w Galicyi, ale 
żeby to było dość dla nas. 

(Р. Okuniewski: ja toho ne kazaw) 
(Wesołość). tego niepowiem. 

Przypomnę jeden tylko fakt, który był 
środkiem za daleko posuniętym i za szeroko 
rozciągniętym a mianowicie stan wyjątkowy. 
Jak większość sejmowa chce wszystkiem rzą- 
dzić, dowodzi fakt, że пр. w „Czasie* ро- 
jawia się artykuł, w którym namiestnik do- 
staje formalne jakieś wskazówki, albo mu się 
wytyka, że nie dość bezwzględnie postępuje. 
Ти jużbym Ekseelencyi bronił (Wesołość) 
і radbym aby przecież w kraju nie rządzit 
ktoś inny poza powołanymi organami. Mówię 
to z przekonania, wiem, że są w kraju oso- 
bistości, które bez urzędowego stanowiska 
wielką sobie uzurpują władzę w kraju. Na 
nich też głównie ciąży odpowiedzialność za 
niejedno złe, które się stało. 

O wyborach, jak się dzieją, nie będę mówił, 
powiedzieli to już posłowie ruscy i włościańscy. 
W jednym z pism trafnie zauważano, że sta- 
rosta ma to za najpierwszy obowiązek, prze- 
prowadzać wybory. Choćby w innych rzeczach 
administracyjnych miał mankamenta, jeżeli 
tylko wybory dopisały, to nie mu nie szkodzi. 
Są przecież starostowie z którymi można cza- 
sem pomówić i co otwarcie oświadczają: Nie 
wińcie nas, bo to z góry idzie. Jak ja nie 
będę inaczej postępował, to co najmuiej mię 
przeniosą... 

(Р. Okuniewski: do Lwowa na radcę) 
tak — do Lwowa na radcę, 

To wszystko się nie przyczynia do wzbu- 
dzenia zaufania do władz rządowych, a prze- 
cie szanowna większość i włądze rządowe 
mogły przyjść do przekonania, że się nada- 
remnie wysilają, aby stłumić obywatelski ruch 
ludowy. Jeżeli Niemcy nazywają kraj nasz 
Szkandalicją, to dlatego, bo się posuwa rzeczy 
aż do tego stopnia, aby dwustu chłopów po- 
kaleczonych przy wyborach jechało do Wiednia. 
A to chyba nie nasza wina, bo nas wtedy 
jeszcze w parlamencie nie było. Nie myśmy 
tedy ponieśli hańbę i poniżenie kraju do 
Wiednia. Więc proszę powiedzieć, kto pier- 
wszy zrobił z Galicji szkandalicję ? 

Przychodzę do naszej administracji au- 
tonomicznej. Administracja ta z małymi wy- 
jątkami cała w ręku Polaków i większości 
sejmowej. Powiatów, gdzie weszły jakieś inne 
elementa, ludowey it. p. jest bardzo mało — 
a i ci ludzie musieli przejść przez rozmaite 


A gdzież mamy się ratować, jeżeli re-|ogniowe próby. Nie tak było, jak mówił р. 
kursy przeciw zakazowi gromdzenia zale- |Merunowicz, że nie było komu rządzących 
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dzisiaj zastąpić, lecz jak się znalazł gdzie) 
który, to używano wszystkich środków, aby go 
nie dopuścić. Gdyby nasza magistratura po- 
wiatowa była tem czemby mogła być z ustawy, 
mogłaby być dobrą i pożyteczną. Dowodzi 
tego przykład Czechów, gdzie rady powiatowe 
są siłą narodu. Stają one dzielnie w obronie 
interesów narodowych, i wyrobiły sobie po- 
wagę w obec władz rządowych. U nas się 
mówi, że te Wydziały są biedne, bo nie mają 
egzekutywy. Nie w tem tkwi korzeń złego, 
tylko w tem że tak rady powiatowe, jak i sam 
marszałek potrzebują starosty przy wyborach, 
a więc muszą mu być uległymi. Więc nie 
może sobie Marszałek i Rada powiatowa zdo- 
być należytej w obec starosty powagi, bo się 
о фо nie stara i starać nie może. 

W Qzechach dzieje się zupełnie inaczej, 
tam gdy młodoczesi chcą demonstrować ener- 
gicznie i powszechnie przeciw Rządowi, to 
wtedy puszczają tylko hasło i powołują się 
na swoich marszałków i na rady powiatowe 
i rzeczywiście te stają energicznie w obronie 
spraw narodu czeskiego. 

U nas to wszystko się nie dzieje, bo tu 
wszystko ta nieszczęśliwa polityka psuje. 
A dalej u nas jest ta wada, że marszałkiem 
musi być jakaś powaga, a ponieważ każda 
powaga jest bardzo zajęta i mało ma czasu, 
przeto i ta powaga powiatu nie może odda- 
wać się swoim obowiązkom. Czesi się dziwili, 
kiedym im opowiadał, że u nas marszałkiem 
może być tylko taka powaga powiatowa i 
twierdzili, że u nich są marszałkami świa- 
tlejsi czescy włościanie. 

I nikogo to nie razi — i okazują oni 
wielką zdolność w sprawach, które nie wyma- 
gają filozofii, ale są czysto powiatowe. 

Skutkiem jednak polityki szwankuje 
wszystko w tym wydziale powiatowym, bo 
przedewszytkiem i głównie chodzi o to, aby 
przy wyborach mieć: „komitet powiatowy 
marszałkowski*, z którym my się już chwała 
Bogu w niejednym powiecie uporali. Zali się 
też ludność na niejedną rzecz, gdzie nie 
chciałbym powiedzieć, Że się lud krzywdzi, 
lecz że nie zawsze ma się na celu tylko do- 
bro ludności. 

Na każdym prawie wiecu podnoszą lu- 
dzie, że codo dróg, to nie zawsze uwzględnia 
się korzyści ludności, lecz często tylko Ко- 
rzyść i pożytek obszarnika. Nie będę się 
szczegółowo nad tem rozwodził, ale tu je- 
szcze jedno pozwołę sobie powiedzieć, że ра- 
nowie marszałkowie w bardzo małej liczbie 
poczuwają się do obowiązku, aby mając nad- 
zór nad gminami, zwierzchności gminne w wy- 
konywaniu obowiązków i stosowaniu rozmai- 
tych ustaw na korzyść gmin pouczali. 

Panowie starostowie robią dość pilnie 
swoje amtstagi, czy jak je tam teraz po polsku 
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przechrzczono, ale panowie marszałkowie tak 
bardzo do gmin się nie zbliżają, a przecież 
zdaje mi się, że gdyby szczerze do gmin się 
odnosili, to większe by panowało do nich 
zaufanie i nie trzebaby takich wysiłków z ko- 
mitetem marszałkowskim. 

Wszak p. Wójcik powiedział, że chłopi 
nie są od tego, aby wybrać obszarnika, ale 
niech się znajdzie taki obszarnik, któremu by 
mogli z całem zaufaniem powierzyć mandat. 

Od Autonomii naszej powiatowej przejdę 
do tego, w jaki sposób nawet to, co powinno 
być nie tknięte, co powinno być najbardziej 
święte, a przecież zostało pod pewnym wzglę- 
dem na niewłaściwe drogi sprowadzone. Mam 
tu na myśli przedewszystkiem sądownictwo. 

(Р. Stadnicki; Pewnie i kazalnicę). 
(Przyjdzie kolej i na kazalnicę). 

Ja już nie chcę mówić w ogólności 
o urzędowaniu w sądach, powiem tylko o je- 
dnej rzeczy. 

Jest rzecz nie zaprzeczona, że po każdych 
wyborach, po każdem niemal zgromadzeniu 
zawsze tak się zdarza, że przychodzą roz- 
maite rozprawy sądowe. Tego doświadczyli 
nawet niektórzy koledzy posłowie, bo jak 
tylko zostali wybrani, to zaraz zarzucono im, 
że coś „zbroili*. 

Jabym w tym kierunku pozwolił sobie 
przytoczyć takie fakta, na które sam patrzy- 
łem. Zbroić coś każdemu się zdarzy (Wesołość). 
Nie wiecie, panowie, kogo mam na myśli. — 
I obszarnikom zdarzy się coś zbroić, choćby 
wziąć taki przykład zbrojenia mimowolnego, 
Że n. p. na polowaniu kogoś się postrzeli i 
okaleczy. O takich zbrojeniach słyszałem, a one 
jak wiadomo podlegają ustawie karnej. Owoż 
sam widziałem, że jeżeli takie zbrojenie trafi 
na obszarnika, to jakoś szczęśliwie potrafi 
przepłynąć przez rozprawę sądową. Ale gdy 
podobny zupełnie przypadek podpadający pod 
ustawę karną trafi się chłopu, czy z ustawy 
łowieckiej, czy z innej, biedny chłop nie prze- 
płynie i zawsze musi utonąć — w dziurze! — 
Jestto najwidoczniejszy dowód, że w tym kie- 
runku i paragrafy sądowe bywają inaczej apliko- 
wane do obszarników, inaczej do chłopów. 

Zresztą ja sobie pozwolę przypomnieć 
jedną sprawą, może trochę przykrą, ale dla- 
tego krótko tylko skonstatuję fakt. ja wiem, 
że w tej Izbie człowiek fachowy, prawnik, 
człowiek z pewnością nietylko większości 
sympatyczny, ale do niej nawet należący, 
profesor Fkscelencya Madeyski raz bardzo 
ostro i surowo przemawiał o tem, w Sejmie 
co się dzieje w sądach i prokuratoryach. 

Gdybym to przytoczył, zobaczylibyście 
panowie, że to było tak mówione, jak gdy- 
bym ja napisał o tem w jakimś artykuliku. 
(Wesołość.) 
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; Ale to był singelton, odezwano się raz 
i juź o tej sprawie tak ważnej mało tu mó- 
wiono, a przecież zdaje mi się, że tak jak 
wtedy zasługiwała ta sprawa, aby ją podnieść, 
tak i dziś na to zasługuje, a ja pozwalam 
sobie skonstatować, że wtedy postępowanie 
sądu surowo karcone, bo tyczyło się osoby 
należącej do szlachty, jeżeli więc ten głos 
вів wówcsas odezwał, w sprawie szlacheckiej, 
to i dziś trzebaby tę sprawę poruszyć, gdy 
takie nadużycia ciągle się dzieją z biednym 
ludem, gdy ten biedny lud najbardziej uty- 
skuje na brak, a przynajmniej na bardzo nie- 
dostateczną sprawiedliwość w sądach. 

Jeślibym ja chciał tu obstrukcyjną mieć 
mowę, mógłbym przytoczyć takie stosy skarg 
i aktów, gdzie rzeczywiście ludność została 
pokrzywdzona, to przyznajcie mi, że słusznie 
mówię, że taki głos jak doktora i Ekcelencyi 
Madeyskiego powinien się tu częściej odzy- 
wać; powinniście podnosić takie głosy nie- 
tylko, kiedy chodzi o interes szlachcica, ale 
kiedy chodzi także o biedną ludność, która 
rzeczywiście doznaje w naszem sądownictwie 
wielkich pokrzywdzeń. 

Przejdę do tego, co nie należy ściśle 
do administracyi, ale tu w Sejmie także zna- 
czną rolę odgrywa, a ma związek z tym 
wpływem większości Sejmowej, jakim ona się 
dotychczas w kraju cieszy. Mam na myśl na- 
szą inteligencyę i naszych panów demokratów. 

(Głosy. Oho! Słuchajcie !) 

Otóż powiedział tu całkiem słusznie 
poseł nie do Sejmu, ale do delegacyi nale- 
żący, że nasza inteligencya zdała egzamin 
z patryotyzmu i poświęcenia dła ojczyzny 
i narodu. 

Ja tego nie przeczę, że zdała, tylko p. 
Rutowski nie dopowiedział jednej rzeczy, że 
jak zdała egzamin ze wszystkich cnót, tak 
też zdała już egzamin ze wszystkich wad, 
re) przejęła wraz z patryotyzmem od szla- 
chty. 

Otóż i o tych wadach dlatego tu wspo- 
minam, ponieważ często się powtarza w pi- 
smąch i w innych miejscach, że napadam na 
szystkich i jestem wrogiem inteligencyi. Ja 
nie jestem wrogiem, ani szlachty, ani inteli- 
gencyi, ale jestem wrogiem ich wad. 

(P. Borkowski. A swoich także ?) 

I swoich własnych także — i jak mogę 
tak się poprawiam. 

(Wesołość.) 


(P. Paszkowski. Toby było pożądane.) 
Mianowicie widzę wady u inteligencyi, 
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szlacheckiejj w tem, że ta inteligencya za 
długo zastanawiała się nad tem, czy ona ma 
energicznie i silne i troszkę wojowniczo ро- 
przeć ruch ludowy. 
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I dziś jeszcze inteligencya tu w Sejmie 
zasiadająca oddaje wielkie usługi większości 
sejmowej, a oddaje je przez to, że czy to 
w sprawach takich, jak komitet centralny, czy 
przy niektórych głosowaniach, łącząc się z wię- 
kszością sejmową, przyczynia віє do stwarza- 
nia pozoru, jakoby ta większość już repre- 
zentowała interes krajowy. Inteligencya w tej 
większości często tonie i za często z nią 
razem idzie. 

Wskutek tego niech się nikt z inteil- 
gencyi nie dziwi, że lud potem czuje jakąś 
nieufność do niej. 

To eo się dzieje w Izbie, to się dzieje 
i w powiecie i stąd pochodzi, że nieufność 
i niezadowolenie ludności do inteligencyi со 
raz bardziej wzrasta. 

Inteligencya bowiem popiera konserwa- 
tywną partyą i w powiecie i w Sejmie. Tu 
było powiedziane, że między  inteligencyą, 
a ludem jest wielka przepaść, że lud jest 
konserwatywnym i na taki liberalizm, jaki 
przedstawia partya demokratyczna, nie zgo- 
dziłby się nigdy. Mówiono dalej, że także 
pod względem zapatrywań religijnych nie 
przyszłoby może między ludem a inteligen- 
cyą do porozumienia. Ale pozwolę sobie 
oświadczyć stanowczo, że to przynajmniej, co 
p. Romanowicz i p. Rutowski wypowiedzieli, 
tak było mówione z serca ludowi, ак w myśl 
tego, co lud myśli i czego pragnie, że gdyby 
inteligencya w tym kierunku rzeczywiście 
energicznie starała się lud poprzeć, to by- 
łaby czynnikiem prawdziwie pośredniczącym 
i zdobyłaby sobie naczelne stanowisko w ru- 
chu ludowym. Nie jestem tak ograniczonym, 
żebym nie wiedział, że łud potrzebuje konie- 
cznie przewódców, a tych przedewszystkiem 
szukałby w inteligencyi jako warstwie pośre- 
dniej. Ale niechże ona nie tak bardzo ро- 
dziela wszystkie wady szlachty i konserwa- 
tyzmu a wtedy rzeczywiście przysłuży się 
ludowi, a przez to samo i krajowi. Inteligen- 
cya nasza, jak to już nawet p. rektor Abra- 
ham, jako sprawozdawca przy debacie o szko- 
łach średnich wspomiał, uległa innym jeszcze 
złym, wpływom. 

Ponieważ wszystkie stanowiska w kraju 
są tylko dla krajowców, więc intyligencya 
myśli tylko o karyerze; a jak się zanadto 
o niej myśli, jak się dla marnych może stu 
guldenów boi narazić komuś, który stoi u 
góry i ma jakąś władzę, to w takim razie 
rzeczywiście nie może inteligencya spodzie- 
wać się, że lud podda się jej przewodnictwu 
z całem zaufaniem. 

Lud jeżeli co zdobył do dziś, to zdobył 
jtwardą 1 ciężką pracą, musiał się wysilić, 
musiał niejedno stracić, musiał się poznać 
z więzieniem i prześladowaniem, nieraz i łań- 

cuchami. 
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(Głos. Chyba nie teraz?) 

Teraz chwała Bogu nie, ale niedawno 
za rządów austryacko-polskich i w walkach 
wyborczych. A jeżeli lud to musiał wszystko 
znosić, to dlatego, że brakło przewódców z in- 
teligencyi z poświęceniem. Gdyby byli ludzie 
onergiczni, nie dbający o awans który im i tak 
nie ucieknie, tylko się przesunie o parę lat 
dalej, toby demokracya była oddała wszelkie 
usługi i dowiodłaby, że posiada wszystkie 
cnoty, ałe nie wszystkie wady naszej 
szlachty. 

Przechodząc do różnie religijnych, mię- 
dzy ludem a inteligencyą, przychodzę do 
sprawy, którąbym chciał chętnie pominąć, ale 
nie mogę dlatego, że tu niektórzy posłowie, 
jak p. Kozłowski i inni w tym kierunku wy- 
powiedzieli różne swoje zapytrywania, których 
nie mogę pozostawić bez odpowiedzi. Otóż 
zdaje mi się, że my byśmy się jeżeli nie na 
taki liberalizm, jak demokracya przyjmuje, 
ale na pewne jej poglądy w sprawach religij- 
nych zgodzili i łatwoby przyszło z nią 
w tym względzie przy dobrej woli do poro- 
zumienia. 

Jakąś może czasem za daleko posunię- 
tą niechęć, jakieś niektóre objawy, brak sym- 
patyi dla religijnych uczuć, czy dla chrześci- 
jaństwa wogóle u niektórych pp. demokratów 
przypisałbym głównie temu, że to co się często 
chrzyścijaństwem u nas nazywa, od chrześci- 
jaństwa jest bardzo dalekie. Ja sam muszę powie- 
dzieć, że gdyby chrześciaństwem było to, co 
w Galicyi za chrześciaństwo i katolicyzm 
często się przedstawia, to jabym tak samo 
myślał, jak liberali, gdybym nie był teologiem. 
Mnie to tylko trzymało i trzyma, że dzięki 
Bogu uczyłem się teologii i dosyć długo i 
z dobrych źródeł i dlatago potrafię rozróżnić 
to co się dzieje i pisze i robi ze strony pe- 
wnych osób, od samej zasady chrześci- 
jańskiej. 

Już to wytknąłem, ale muszę przy ni- 
niejszej debacie do tego wrócić, ponieważ, 
kiedy na Kole sejmowem mówiliśmy 0 tej 
sprawie, i my secesyoniści і z Koła wiedeń- 
skiego stawialiśmy 2 warunki, pod którymi 
wstąpilibyśmy do Koła w Wiedniu, — a tymi 
warunkami było: „niech ustanie ucisk poli- 
tyczny i religijny*, -- to na to odpowiedzia- 
no w sposób taki, który weale a wcale nie 
daje żadnej nietylko rękojmi, ale nawet na 
dziei, że cokolwiek się w tych 2 rzeczach 
zmieni. 

(Głosy: Gdzież ten ucisk religijny ?) 

Oświadczam w obec tego stanowczo, że 
jak długo pod tym względem nie zmieni się 
nic, tak długo cały lud nie będzie mógł wie- 


rzyć, ani zdobyć się na zaufanie do większości | klikach swych już nieraz 


i do rządu, a my, posłowie ludowi, nie bę- 
dziemy mogli złączyć się z Kołem. 
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Koniecznie więc tu w kraju trzeba uczy- 
nić zadość słusznym Żądaniom ludu, co do 
usunięcia ucisku politycznego i religijnego. 

(Głos: Gdzież ten ucisk religijny). 

Szan. poseł nie widzi go, bo ja stara- 
łem się unikać tej sprawy, ale dosadnie o tem 
wspomnieli pp. Wójcik i Bojko, rozwodząe 
się nad tem, co się dzieje; ale na to wszystko 
otrzymali odpowiedź, że większość musi bro- 
nić zasady posłuszeństwa i czci hierarchii. 
Ja muszę na to znów oświadczyć, że z Ewan- 
gelii i teologii tylko tyle wiem, iż nauka Chry- 
stusowa mówi o posłuszeństwie tak: „Trzeba 
więcej słuchać Boga, niż ludzi*. A co do hie- 
rarchii, to także rzecz pewna, że najwyższym 
głosem, głosem rozstrzygającym, ostatnią in- 
stancyą, jest papież. Jeżeli panowie bronicie 
zasad religijnych, nie możecie zapoznawać 
tych zasad, nie możecie rozciągać posłuszeń- 
stwa na to, na co ono po chrześcijańsku się 
nie rozciąga, i nie możecie żądać czci dla 
hierarchii z pominięciem najwyższej głowy 
hierarchii. 

(P. St. hr. Stadnieki: Więc biskupów 
już nie trzeba słuchać ?) 

Nie mówię, że nie trzeba, tylko że nie- 
można ich słuchać z pominięciem najwyższej 
głowy. U nas zaś utrzymuje się stara trady- 
cya, jeżeli nie szlachecka, to dawna senator- 
ska, którą Panowie znacie z historyi polskiej, 
o dawnych polskich biskupach, że mówili 
nieraz: „Papież rządzi w Rzymie, a my w Pol- 
sce*. Tej zasady starej my wcale nie potrze- 
bujemy bronić. 

Ale wracam do rzeczy. Ta kwestya dziś 
jest pod wielu względami ułatwioną. Chodzi 
tylko o to, ażeby większość sejmowa nie uży- 
wała i nie odnawiała swoich wpływów w tym 
kierunku, ażeby koniecznie hierarchię pcha- 
no do wydawania rozkazów po myśli więk- 
szości. Bo przecież jest to — żałuję mocno 
tylko, że tu niema żadnego z szanownych i 
czcigodnych ks. biskupów — przecież jest to 
prawdą wiary niezaprzeczoną, że polityczne 
przekonania nie należą do dogmatów. 

Jeżeli ktoś jest chrześcijańsko-socyal- 
nym, albo ludowcem, to nie jest jeszcze heryty- 
kiem. A jeżeli ktoś z większości raz powie- 
dział, że tylko w głowach herezyarchów takie 
subtelne dystynkcye mogą się urodzić, to 
nie chciałbym w sposób tak drażliwy odpo- 
wiadać na ten przytyk, ale powiem, że 
w serach prostych — a takich przedewszy- 
stkiem żądał Chrystus — nie może istnieć 
żadna wątpliwość co do tej prawdy chrze- 
ścijańskiej, że polityczne przekonania nie 
podpadają pod żaden dogmat i pod posłu- 
szeństwo kościelne. To Leon XIII. w епсу- 
wypowiedział do- 
sadnie, gdy oświadczył i pouczał, że formy 
rządu i poglądy polityczne wszystkie pomie- 
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ścić się mogą w Kościele. Można w Kościele 
być monarchistą, konserwatystą — i chrze- 
ścijańsko-socyalnym, demokratą i t. d. i to 
wszystko może się pogodzić z katolicyzmem. 
Ale gdy większość sejmowa prze już i hie- 
rachię do tego, żeby tego, kto nie jest kon- 
serwatywnym, robiła herezyarchą i wrogiem 
Kościoła, to jest to psucie religii i nie dzi- 
wić się, że rodzi się liberalizm, bo u ludzi 
inteligentnych, znających się na tych rze- 
czach, musi takie chrześcijaństwo budzić 
niechęć. 

I dlatego powiedziałem na Kole sejmo- 
wem, że większość sejmowa zaszkodziła re- 
ligii wiele, bo rzeczywiście wśród inteligen- 
cyi wzbudziła jakąś niechęć, kierunek wrogi 
hierarchii, a w sercach ludu wywołała naj- 
większe rozgoryczenie. 

Bo jakże musi być rozżalonym chłop 
nasz, jeżeli jako poczciwy, pobożny, wierzą- 
cy chrześcijanin przychodzi do konfesyonatu, 
a tam powiada mu spowiednik: „Czytasz 
Wieńca i Pszczółkę, albo Przyjaciela ludu — 
idź ргессі | musi iść precz i idzie przez 
Wisłę za granicę na tamtę stronę, do Ro- 
syi, a tam księża taksamo katolicy i Polacy, 
powiadają mu — jak sami chłopi opowiadali 
mi z Tarnobrzeskiego: „Co się tam u was 
w Galicyi dzieje, tego do prawdy nie rozu- 
miemy*. 

I chłop wraca z tem do kraju. Takie 
rzeczy to przecież nie powinny się dziać | 
Tak daleko posuwać się, żeby  znieprawi- 
wszy już polityką administracyę rządową 
i autonomiczną, niekorzystnie wpłynąwszy 
na inteligencyę, jeszcze i to, co najświętsze, 
kazić, to już za daleko! Przynajmniej to je- 
dno nam zostawcie. A jeżeli już tak mówi- 
cie o czci hierarchii, to przecież nie igno- 
rujcie faktów. Ja, nieszczęśliwy heretyk, 
którym miał heretykami zrobić nieszczęśli- 
wy lud galicyjski, 3 razy byłem u papieża 
i ten powiedział 3 razy: „To nie heretyk, 
pomimo że  chrześcijańsko-socyalny!* tu 
w Galicyi powiadali — niech z Bogiem spo- 
czywają: „My rządzimy w Polsce, a papież 
w Rzymie*. 

W tym względzie sądzę, że większość 
Sejmowa już nietylko szkodzi naszej ludno- 
Ści, ale podkopuje samą zasadę, na której 
wszyscy stać chcemy, bo gdyby nasz lud 
miał się stać pod względem religijnym, tak 
liberalnym jak już widziałem lud obcy czyto 
w niektórych stronach Niemiec, czy Francyi, 
czy Włoch, to wierzcie mi, prędko się to 
wasze panowanie skończy. 

A w tym względzie pomimo uwag, bar- 
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wie macie najlepszą okazyę, Pan Bóg Was 
prowadzi na tę drogę, abyście to zmienili, 
bo przecież to nie ulega wątpliwości, że 
miejsce tych, których Bóg powołał do siebie, 
będzie obsadzone po myśli większości Sej- 
mowej, a nie po myśli naszej, więc tylko nie 
pchajciew warunki nominacyi tego: „Idzie 
przeciw ruchowi ludowemu!* Darujcie im 
ten jeden warunek! A jeżeli do kogo, to 
apeluję w tym względzie przedewszystkiem 
znowu do ksc. Namiestnika, który oczywi- 
ście będzie miał głos przy obsadzaniu stolic 
największy, i proszę go, niech się zapisze 
w historyi Galicyi tem, że skończy raz z tem 
prześladowaniem religijnem, a zdaje mi się, 
że zbuduje sobie tem pomnik rzeczywiście 
aere perennuis. 

Ponieważ już jestem przy tych spra- 
wach religijnych, muszę jeszcze poruszyć je- 
dnę kwestyę, która mnie dziś uderzyła, te 
skargi Rusinów na prowadzenie metryk. 
Przyszło mi przy tem na myśl, jak też to 
rzeczywiście ta większość Sejmowa zapomina 
zupełnie o interesie jeżeli nie własnym, bo 
jeszcze niema dużo  szlachciców proboszcza 
mi, ale o interesie narodowym. 

Co do metryk, to ja przecież wiem, jak 
to się dzieje na Śląsku. Tam prowadzą 
księża metryki po niemiecku i wszystkich 
biednych Polaków przekabacają zaraz przy 
chrzcie na Niemców. Jak ma п. p. przezwi- 
sko polskie Woszych, to on go zaraz pisze 
Woschitz, i przekabaca na Niemca. Zamiast 
„ł* pisze stale „I* i każde nazwisko już 
w metryce jest zmienione. Ludzie muszą 
się potem procesować, ażeby odbić sobie 
swoje polskie nazwisko. Więc na miłeść Bo- 
ską, dlaczego my widząc, że taką tyronia 
jest szkodliwa nam, nie dajemy tej wolności 
braciom Rusinom ? 

Dajmy im, co im się słusznie należy, 
jak Panowie dacie to Rusinom, to będziemy 
gwałt robić о to samo na Śląsku. A teraz 
nie można tego przesadzić. P.rocesowali się 
już bowiem niektórzy proboszczowie, ale 
bez skutku. Trzeba też wiedzieć, że na ślą- 
skich 100 parafij mamy narodowych, pra- 
wdziwie polskich księży zaledwie czterech, 
reszta zaś już na pół zmieszana, więc tam 
rzeczywiście prowadzenie metryk w narodo- 
wym języku będzie ogromnym zyskiem dla 
sprawy narodowej. I tu w Galicyi nie jestem 
za utrzymywaniem łaciny, bo w całym śŚwie- 
cie prowadzi się metryki w językach naro- 
dowych, na Węgrzech, we Francyi, w Niem- 
czech, a nawet w samej tej monarchi, w Wie- 
dniu miałem sposobność bywać w parafiach 


dzo nawet delikatnych, pomimo zrobienia | tamtejszych i widziałem, że proboszczowie 
wszystkiego, eo nakrywało sumienie i pewna | katoliccy piszą metryki po niemiecku. Więc ze 


cześć dla tej właśnie hierachii, 
nie zmieniło do tego czasu. 


nic się | względu na to, abyśmy mogli przecież coś — 
A teraz Pano-|uzyskać dla narodowego interesu naszego na 
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Śląsku, jabym polecił szczególnemu uwzglę- 
dnieniu żądanie Rusinów całkiem szłuszne 
i całkiem sprawiedliwe. А  przeszedłszy już 
na pole ruskie, dodałbym jeszcze jedną 
uwagę. Z wielką przyjemnością słuchałem 
dziś wywodów tak p. Okuniewskiego, jak później 
wywodów p. Barwińskiego, a zwłaszcza koń- 
ca jego mowy. Jeżeli p. Barwiński oświadczył, że 
Rusini na fundamencie chrześcijańskiej mi- 
łości i sprawiedliwości chcą z nami żyć 
i współdziałać, to przecież sądzę, że takie- 
go oświadczenia i takiej polityki trzebaby 
się chwycić oburącz, a zaprzestać tych wszy- 
stkich, dziś już zupełnie daremnych usiło- 
wań utrzymania jakiegoś panowania nad Ru- 
sinami. 


(Р. ks. Niebyłowiec, bo to wże ргородо 1), 


Nie dlatego, że „propało* (wesołość), 
bo niejedno, co „propało*, da się jeszcze 
odbić, i jeżelibyśmy stali na tej zasadzie, że 
„propałoś, to rozpaczby musiała chwycić 
biednego chłopa, któremu już niejedno „pro- 
pało*, a on przecież jeszcze nadziei nie 
traci. My nie chciejmy panować nad Rusi- 
nami, dla tej zasady, że to jest niesprawie- 
dliwe, a co jest niesprawiedliwe, to nigdy się 
nie godzi, a osobliwie w stosunkach między 
braćmi, jak to powinno, być między Polakami 
i Rusinami. 

Muszę tylko tyle oświadczyć: Może so- 
bie panowie niektórzy jeszcze myślicie, my 
jeszcze Stojałowskiego wysadzimy ze Sejmu 
i ludowców też przeczyścimy. Otóż nie łudź- 
cie się panowie, że to będzie sprawa tak ła- 
twa. Jak nas tu już dobiło się kilkunastu, 
to dobrze dziś powiedział p. Okuniewski, że 
to pójdzie w geometrycznym stosunku dalej. 
To się nie skończy nawet, choćby Stojałowski 
głowę położył, to już zostanie! I to moja 
największa pociecha, że to już zostanie. I 
dlategobym rad, żeby przyszło do porozu- 
mienia z inieligencyą we wszystkich kierun- 
kach, bo gdyby przybyło przewodników z in- 
teligencyi, toby szło rzeczywiście daleko ra- 
Źniej i lepiej. I mogę to jeszcze powiedzieć, 
że stronnictwa ludowe i lud połski i lud ru- 
ski nie będą się z sobą kłócić, ani waszej 
polityki szlacheckiej popierać. My na zasa- 
dzie chrzescijańskiej sprawiedliwości i miło- 
ści się pogodzimy, a panowie najlepiej zrobi- 
cie, jeśli nie zechcecie być poza tą zgodą, 
którą zrobi lud polski i ruski na podstawie 
sprawiedliwości i miłości chrześcijańskiej. 

Już teraz przynajmniej zbliżam się ku 
końcowi (brawa). Właśnie chciałem przynaj- 
mniej w tym kierunku brawa zyskać od pa- 
nów! (Wesołość). 

Otóż ponieważ pytano tu o to, co to 
jest ten ruch ludowy i czyniono temu ru- 
chowi rozmaite zarzuty, a nawet jeden z po- 
słów pytał mnie osobiście о czyny moje, dla- 
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tego jeszcze mówiąc przeciw konserwatywnej 
większości sejmowej, postawiłbym odwrotne 
pytanie. Panowie się pytacie, co jest ten 
ruch ludowy i nazywacie go szerzeniem wa- 
śni, a ja się zapytam, co to jest wasz kon- 
serwatyzm i co wy właściwie chcecie konser- 
wować ? Proszę nam nareszcie па to dokła- 
dnie odpowiedzieć. 

Jeżeli chcecie konserwować pierwiastek 
chrześcijański i religijny, to lud obejdzie się 
zupełnie bez waszej opieki, bo ja sobie po- 
zwolę powiedzieć, że prawdziwy pierwiastek 
chrześcijański jest lepiej konserwowany i 
utrzymany w ludzie, niż w reprezentantach 
konserwatywnych. Lud jest daleko głębiej i 
szczerzej i prawdziwiej religijny, niż wy pa- 
nowie. I pozwoliłbym sobie zrobić przypo- 
mnienie historyczne i zapytać Was, od kiedy 
to tak bardzo ten duch religijny w Was 
wstąpił, bo historya wykazuje, że Wasze w 
tym kierunku za daleko może idące zapędy 
musiały być hamowane przez władzę, która 
miała wtedy ostatni głos. Przeczytajcie 80- 
bie panowie „Pamiątki Hełeniuka*; to, co 
on pisze o Sejmach w Królestwie Polskiem, 
tam jest o tem mowa. 

Cóż Wy dalej chcecie konserwować? 
Jeżeli chcecie konserwować jakieś pojęcie 
osobistej własności, to lud i w tem Waszej 
opieki nie potrzebuje, on ma także to po- 
czucie, oparte na słusznej zupełnie zasadzie, 
bo wie, że co on sobie gorżko i twardo zapra- 
cuje, że ten kawał ziemi, który on potem i 
krwią swoją obrabia, że to musi być jego 
własnością i on jest też do niej szczerze 
przywiązany. 

Co zresztą chcecie konserwować w tej 
naszej Galicyi? Ja rzeczywiście nie wiem. 
Ти raczej potrzeba wszystko zmienić i jakoś 
z tym postępem, który na całym świecie się 
objawia i który do nas już dochodzi i wci- 
ska się, nam trzeba koniecznie się liczyć, a 
nie stawać na stanowisku konserwowania nie 
wiedzieć czego, chyba tych dawnych krzywd 
ludzi, tego upośledzenia ludzi, tego odsuwa- 
nia ludzi od politycznego działania, tej de- 
moralizacyi, jaka w Gealicyi istniała. Mnie 
się zdaje, że konserwowania tego wszystkiego 
trzeba jak najbardziej unikać, 

Zdaje mi się, że to, co konserwowania 
jest godnem, to łud cały nasz konserwuje 
daleko wierniej i lepiej, aniżeli większość 
Sejmu. 

Jeżeli Was już wyprzedzają w kierunku 
politycznym, jeżeli żądają współudziału w 
pracach publicznych, jeżeli żądają, ażeby 
mieli głos w tej Izbie i głos decydujący, 
nietylko taki, że panowie przyklaśniecie ja- 
kiemuś włościaninowi, który Was przyłaszcze, 
wtedy, gdy Stojałowski, albo inny Was tro- 
chę podrapie, jeżeli lud tego żąda, to po- 
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winniście to uznać i w tym względzie istot- 
nie dążyć do jakiegoś porozumienia, a to 
porozumienie z pewnością dla Was lepszem 
będzie pod każdym względem i politycznym 
i społecznym. A jeżeli ruchowi ludowemu 
robi się zarzuty, że піс pozytywnego nie 
działa, a żądacie od nas czynów, to na to 
tylko musimy odpowiedzieć : my przynajmniej 
mamy pod tym względem czyste sumienie, 
żeśmy ludu w niczem nie skrzywdzili, żeśmy 
lud starali się rozbudzić, dla ludu pracowali 
bez żadnej korzyści, żeśmy doprowadzili ten 
lud do jakiegoś poczucia i uświadomienia i 
nie możecie zaprzeczyć, że coś się zrobiło. 
То samo już, że Wy jesteście niekontentni, 
dowodzi, że ten czyn jest, a nie wywołajcie 
nas, żebyśmy czyny Wasze mieli Wam przy- 
pominać. Już nie powiem o dawnej histo- 
ryj, ale z najnowszej. Bo każde nasze ży- 
czenie jest oparte na tem, że jest jakiś czyn 
wasz, który lud niezadowalnia i który lud 
ukróca. 

Przypominam żądania ludu pod wzglę- 
dem reformy ustaw tu w Sejmie uchwalo- 
nych. Weźcie sobie waszą ustawę gminną, 
weźcie ustawę wyborczą, łowiecką, rybacką, 
ustawę, jaką, chcecie, drogową, nawet szkol 
ną, o której p. Romanowicz wspomniał, że 
соб tam zostało naprawione, a ja pozwolę 
sobie powiedzieć, że naprawiano bardzo 
niedostatecznie i nie może się na tem 
skończyć. 

Weźcie te czyny wasze, tu w Sejmie 
dokonywane; każdy ten czyn jest powodem 
naszego niezadowolenia, więc nie macie się 
co na wasze czyny powoływać, bo właśnie 
te czyny doprowadziły do niezadowolenia. 
Dlatego powiedziałbym, że zmiana w kie- 
runku polityki większości jest koniecznie 
wskazana. Panowie nie umiecie zaprzeczyć, 
że zapominając wszystkich uraz i krzywd, 
których lud mógł dawniej doświadczyć, wszy- 
Scy posłowie ludowi stoją więcej na stano- 
wisku ugodowem, że nie brak na jakiejś chęci 
porozumienia. 

Póki takie chęci we wszystkich posłach 
ludowych są, niech szanowna większość sej- 
mowa myśli o tem, aby wstąpić na drogę 
innej polityki, tak co do polityki w Wiedniu, 
Jak przedewszystkiem i co do polityki w kraju. 
Polityka w Wiedniu nie mogła nas pod wielu 
względami zadowolić, ale nie będę o tem mó- 
wić, bo mi chodzi o politykę w kraju. Chodzi 
0 to wszystko, па cośmy się żalili i co wy- 
tknęliśmy i jeżeli szanowna większość bez 
zbywania nas jakimis frazesami, bez szuka- 
nia tej wygodnej furtki, że się wszystko to 
zwala na tego lub owego agitatora, albo, że 
się uchwyci jakiegoś słowa tego lub owego 
posła, jeżeli, mówię, bez takich parlamentar- 
nych i politycznych fortelów zacznie szczerze 
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to czynić, czego wymaga sprawiedliwość i 
miłość chrześcijańska, o której tak pięknie 
mówił p. Barwiński, wtedy mam przekona- 
nie, że ten kraj się odrodzi, a odrodzenie 
tego kraju i obudzenie się ludu do poczucia 
i zdrowego działania obywatelskiego, będzie 
zadatkiem przyszłości Ojczyzny. (Brawa). 
Marszałek. Wobec spóźnionej pory 
odraczam posiedzenie do godz. 8. wieczór. 


Przerwa о godzinie 3 minut 30. 


(Dalszy ciąg posiedzenia porannego). 


Początek o goda. 8. minut 40. 


Marszałek. Sejm w komplecie. 

Odroczone posiedzenie otwieram.  Dal- 
szy ciąg rozprawy nad budżetem — głos ma 
p. Czartoryski. 

P. ks. Czartoryski. Panowie ! 


Powiedziano, że w sprawach ważnych . 
i zawiłych konieczny jest podział pracy. Dla- 
tego też przy rozprawie ogólnej nad budże- 
tem mowcy zwykle stosują się do tego, cho- 
ciaż bez porozumienia i dzielą się co do 
szczegółowych uwag, które pozwalają sobie 
przedstawić Sejmowi. 

Przedewszystkiem myślicie może Pano- 
wie, że zacznę od tego, aby reagować na 
mowy, któreśmy słyszeli przed południem ? 
Nie żądajcie tego odemnie, krótko tylko o 
tem wspomnę. 

Dwóch mowców mówiło tu o sprawie 
ruskiej bardzo obszernie. Ja już nieraz za- 
znaczyłem swoje stanowisko co do tej spra- 
wy. Nieraz już powiedziałem, że jeżeli Ru- 
sini podnoszą skargi na Rząd, to nie nasza 
rzecz Rządu bronić, o ile zarzuty są uzą- 
sadnione. 

Co do stosunku Rusinów do posłów 
polskich w tej Izbie, pozwalam sobie przy- 
pomnieć, że stosunki te dziś nieskończenie 
lepsze, niż przed 30 lub 20 laty, lepsze nie 
tylko pod względem formy obcowania, sto- 
sunków wzajemnych większości do tej mniej- 
szości, ale także lepsze co do tego, co się 
dla narodowości ruskiej od szeregu lat już 
zrobiło. 

Jeżeli: inni mowcy mówili przeciw wię- 
kszości tej Izby, to znów nie moją rzeczą tej 
większości bronić, nie dlatego, jakobym my- 
ślał, że te zarzuty tu podniesione, były w 
większej części słuszne, ale nie należąc do 
tej większości, muszę zostawić obronę jej 
tym, którzy się tej obrony zechcą podjąć w 
dalszym ciągu dyskusyi. 

Nie moja to rzecz, a sądzę, że ta obro- 
na może nie będzie dla szanownych kolegów 
z tamtej strony zbyt trudną, bo podniesiono 
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tu zarzuty ogólnikowe, bez przytoczenia  fa- |tej odpowiedzi, 
któw, któreby tę ostrość powiedzenia uzasa- | brzmiącą dla wszystkich Sejmów, bladą, 
dniały. Uderzyło mnie tylko to, że ci mowcy, | wystarczającą, tak, 
co już | przygnębiającem. 


wystąpili a priori z tego załcżenia, 
nieraz w tej Izbie bywało, że istnieje między 
ludem w ogóle, a wiejskim specyalnie ogro- 
mne niezadowolenie, że to niezadowolenie 
jest skutkiem stosunków, którym winni są 
posłowie z większości i Rząd. 

Tu znów nie jest moją rzeczą bronić 
Rządu, jelnak zdaje mi się że jeżeli ktoś 
przystępuje do oskarżenia z tem  powziętym 
z góry przekonaniem, że wszystko jest złe, 
niesprawiedliwe, to trudno polemizować. My- 
ślę, że i tu zachodzi potrzeba podziału pra- 
cy. Niech jedni dzielą, podburzają, niech wy- 
stępują jaskrawo ze świadomością kastową, 
a drudzy niech wezmą na siebie rolę uspa- 
kajania, godzenia, rolę sądzących rzeczy ży- 
czliwie. 

Tyłe о mowcach, których słyszeliśmy z 
tej i z tamtej strony Izby, zresztą mowców 
tych odstępuję kolegom z tej strony do dal- 
szego traktowania i załatwienia. — (Weso- 
łość). 

A teraz przechodzę do tego, co zamie- 
rzałem przy ogólnej dyskusyi przytoczyć. Pa- 
trząc na gospodarkę krajową, o której może 
dotąd mało mówivno i która nie jest dosko- 
nała, oczywiście, jak піс na świecie, nałeży 
przecież przyznać, że zachodzą co do niej 
pewne okoliczności, które u człowieka wyro- 
zumiałego mogą być przyjęte jako łagodzące, 
jeżeli wszystko nie jest zupełnie tak, jak być 
powinno. Bo to trzeba przyznać, że Sejm i 
Wydział krajowy gospodarując u nas, mają 
różne trudności. Przedewszystkiem zachodzi 
brak dostatecznych Źródeł dochodu, który 
przeszkadza rozwinięciu gospodarstwa w kie- 
runku ekonomicznym. Dalszą trudnością jest 
ciasna kompetencya Sejmów w ogóle w 
Austryi. 

Jest to dawna skarga znana, wszyscy 
pragniemy temu zaradzić. Delegacya nasza w 
Wiedniu starała się o to dotąd bez skutku. 
Teoretycznym wyrazem tych dążeń był adres 
większości Izby posłów, co do którego można 
tylko żałować, że dotąd praktycznego skutku 
nie odniósł zapewne nie zwiny delegacji, 
wszak wszystkim są znane fatalne i smutne 
stosunki, które w Wiedniu od kilku lat 
panują. 

Tak samo Sejm krajowy napisał adres, 
w którym z wszeikiem umiarkowaniem, ale 
dobitnie wyraził swoje zdanie co do rozsze- 
rzenia kompetencyi ustawodawczej i admini- 
stracyjnej tego kraju. — I tu tylko z żalem 
można wspomnieć o odpowiedzi, którą na to 
uzłyszeliśmy, z żalem, że Rząd, który nie raz 
oświadczył, że się opiera na większości au- 
tonomicznej, wziął na siebie odpowiedzialność 
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która była niejasną, równo- 
nie 
że uczucie musiało być 


Spodziewamy się, że w następnych la- 
tach, gdy w Wiedniu stosunki  szczęśliwiej 
się ukształtują, dążenie do tego rozszerzenia 
kompetencyi sejmów będzie szczęśliwsze i że 
zaprowadzenie wiadomego nowego źródła do- 
chodów ziszczone będzie. 

Czynność Sejmu utrudnia także stosu- 
nek Sejmu, względnie Wydziału krajowego 
do Rządu centralnego. I tu muszę wspomnąć 
o tem, o czem mówił kolega Stadnicki, przed- 
południem przy specyalnej okoliczności, mia- 
nowicie a tym braku bezpośredniego i sprę- 
żystego czucia między władzą wykonawczą, 
a naszą władzą prawodawczą. 

Ustawy przez nas uchwalane i rezolu- 
cye, sankcyonowane bywają chyba za rok, 
a skoro sankcyonowane, więc trudności nie 
musiału być tak wielkie, skoro w Wiedniu 
się zgadzają na nasze uchwały, tylko zapewne 
odbywają te uchwały wędrówki po biurach, 
które to wędrówki może nie byłyby konie- 
czne, gdyby w komisyach reprezentanci Rzą- 
du byli obecni i wcześniej się w tym kie- 
runku porozumieli. Z odmową sankcyi jeszcze 
gorzej, bo nie możemy się doczekać tej odmo- 
wy, a umotywowanie tej odmowy jest nieraz 
także przykre, bo widać że nie ma tego pra- 
widłowego stosunku między władzą prawo- 
dawczą, a władzą wykonawczą jak np. z Radą 
państwa, tylko wygląda to więcej tak, jax 
gdybyśmy byli niższą instancyą, a tam w 
Wiedniu była instancya wyższa. (Głosy: Nie- 
stety! bardzo słusznie), która to instancya 
wcale nie wychodzi z tego stanowiska, że 
jesteśmy co najmniej równorzędnymi czynni- 
kami, tam po wszystkich biurach rozważają, 
czy nasza uchwała jest uzasadniona, a potem 
bez dalszego porozumienia rozstrzygają, że 
nie jest uzasadniona. 

Powtarzam jako wyższa instancya, co 
jest zupełnie mylnem i dowodzi pewnego le- 
kceważenia tego czynnika, jakim jest Sejm. 
А najczęściej te przyczyny odmowy wygłą- 
dają tak, żeby broń Boże nie zaprowadzić 
coś, coby niekoniecznie licowało z szablonem 
biurokratycznym, albo broń Boże nie sankcy- 
onować u nas czego w innych krajach 
niema ! 

Ale od tego są przecież ordynacye kra- 
jowe, aby co należy do kraju mogło być w 
każdym kraju inaczej uchwalane, stosownie do 
potrzeb tego kraju. 

A co do odpowiedzi na wezwania do 
Rządu na uchwały sejmowe, to, już kolega 
Stadnicki dosadnie to wyraził, więc ja się 
tylko z nim łączę i dodaję, że to eo on po- 
wiedział specyalnie o sprawach drogowych, 
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da się powiedzieć, jeżeli się bliżej przypa- |cye wspólne miały się zejść. Do delegacyj 
trzymy, 0 wszystkich departamentach Wy- | wspólnych należy 7 członków Izby poselskiej 


działu krajowego. 

Wszędzie znajduje się to samo, 
tychczas odpowiedzi nie ma* i to powiedze- 
nie ciągle się powtarza z roku na rok bez 
przerwy. A takich odpowiedzi bez odpowiedzi 
jest w zeszłym roku kilkanaście. A to prze- 
cież także jest okolicznością utrudniającą 
prace Sejmu. 

A jeszcze jedna okoliczność, co do któ- 
rej Sejm się żalił i Żali się od wielu lat tj. 
krótkość sesyj sejmowych 

"Tego roku specyalnie mielibyśmy pewne 
prawo do żalów i skarg pod tym względem. 
Ja zupełnie rozumiem, że można uważać i 
słusznie parlament wiedeński za czynnik wa- 
żniejszy со do ilości spraw, со do obrębu 
kompetencyi i że Sejmy muszą ustąpić  піе- 
raz parlamentowi. Jednakże i Sejmom trzeba 
zostawić ich prawa. 

Gdyby jeszcze co do uchwalenia bu- 
dżetu powiedziano, że Rada państwa musi 
koniecznie mieć pierwszeństwo co do uchwa- 
lenia swego budżetu przed końcem roku, a 
Sejmy równocześnie nie mogą tego zrobić, 
toby się dało jeszcze wytłumaczyć; ale w 
przeciągu lat szczęśliwie doszło do tego, że 
ani Rada państwa ani Sejmy nie uchwalają 
budżetu na czas. 

. Ale weźmy pod uwagę sesyę obecną. 

Odbyliśmy 2 posiedzenia w grudniu a 
na drugiem posiedzeniu stawiano różne wnio- 
ski, aby postarać się u Rządu, ażeby jak 
najrychlej Sejm znowu zwołał. Jedni stawiali 
wniosek, ażeby w pierwszej połowie stycznia, 
druga jeśli się nie mylę przynajmniej w dru- 
giej połowie stycznia a jeszcze inni ażeby w 
jak najkrótszym czasie. 

Zdawało się, że jeżeli się powie „w jak 
najkrótszym czasie* to będzie wniosek naj- 
lepszy. 

Wniosek, aby Sejm został zwołany w 
pierwszej połowie stycznia został przez wię- 
kszość odrzucony a motywowano to tem, że 
nie wiedziano czy będzie możliwe i uchwa- 
lono „w jak najkrótszym czasie* co potem 
mogło znaczyć albo w lutym, albo w marcu. 

Tymczasem pokazało się, że Rząd mógł 
nas zwołać w pierwszej połowie stycznia, ро 
świętach ruskich dajmy na to 10 stycznia i 
można było obradować do 20 lutego, bo 22 
lutego parlament się zebrał a więc 40 dni 
t. j. 6 tygodni kiedy nie było Rady państwa 
1 bylibyśmy mogli w jednym ciągu spokojnie 
obradować „quod erat demonstrandum.* 

i А przecież jest rzecz zupełnie nie wy- 
Jaśniona i nie wytłómaczona, dlaczego tego 
nie zrobiono! 

Przytaczano wtedy argument, który od- 
nosił się do kilku dni tylko, t. і. że delega- 


że „do- | 


i koła polskiego, a nawet nie wszyscy należą 
do Sejmu. 

Ale choćby i byli członkami Sejmu, toć 
wszyscy widzimy jokie luki tu codzień istnie- 
ją na tych ławkach w zwykłym czasie. Jeżeli 
się dochodzi do kompletu 90 posłów, to już 
AE komplet ogromny, podczas gdy nas jest 
160. 

Zdaje mi się, że moglibyśmy bez tych 
szanownych kolegów obradować. Ale delega- 
cye obradowały do 18 stycznia, w każdym 
więc razie był czas na Sejm, a następnie 
można nam było dodać to co nam dodano, 
przed świętami, więc bylibyśmy mieli 6 ty- 
godni przedtem a 2 tygodnie w marcu przed 
swiętami. 

Dlaczego nas nie zwołano, to jest dla 
mnie zupełnie niezrozumiałe, bo oczywiście 
nie mogę być tak zuchwały, albo tak  nie- 
grzeczny, abym tłómaczył to tem, że Rząd 
nie wiedział, czy zwoła Radę państwa, czy 
nie zwoła, tego nie pozwalam sobie przy- 
puszczać. 

(Р. Stadnicki. Rzeczywiście nie wie- 
dział). г 

W kążdym razie mógł wiedzieć i ро- 
winien był wiedzieć. 

To uważam za ujmę, za uszczerbek 
Sejmowi zrobiony i możemy powiedzieć, że 
to nie było właściwe. 

Przyjąwszy jednak stan obecny jako 
faktyczny z temi pewnemi okolicznościami co 
do pewnych utrudnień, znowu możemy po- 
wiedzieć, że gospodarka krajowa, jeżeli się 
jej dokładnie przypatrzymy jest w ogólności 
dobra. 

Przedewszystkiem zaglądając do budżetu 
і przypatrzywszy mu się bliżej, uderza nas 
jeden fakt, nie uderza od dziś dnia. nie od 
tego roku, ale od szeregu lat, t. j. przede- 
wszyskiem wzrost wydatków na administracyę 
krajową. 

Ten wzrost pochodzi naturalnie od po- 
mnożenia agend powierzanych Wydziałowi 
krajowemu. Wskutek pomnożenia agend przy- 
szło do powiększenia liczby urzędników i 
sług a wskutek tego i do pomnożenia wy- 
datków na zarząd t. j. na płace, na remune- 
racye, dyurna, dyety, emerytury potrzeby 
biurowe etc. 

Niepodobna posłowi pojedyńczemu twier- 
dzić, a tem mniej dowieść iź liczba urzędni- 
ków jest za wielką, chyba marszałek albo 
panowie z Wydziału krajowego mogą to do- 
kładnie osądzić. 

Przypuszczam zresztą, że tylu urzędni- 
ków potrzebnych jest dla prawidłowego i sprę- 
żystego wykonywania tych agend. 
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Ale powinno to dła nas być wskazówką, 
ażeby dalej nie mnożyć powodów, które do 
tego doprowadziły, żeby się zatrzymywać w tej 
dążności, w tej ciągłej tendencyi nakładania na 
barki Wydziału krajowego coraz nowych obo- 
wiązków. 

Jest to bowiem objawem, mojem zdaniem 
niekorzystnym i niezdrowym, że od szeregu 
lat żąda się za dużo od władz, od każdej 
władzy, aby każda władza ciągle badała, 
przygotowywała i wypełniała niejedno, co 
powinno być pozostawione korporacyom, sto- 
warzyszeniom, prywatnej inicyatywie. Tem 
samem my zabijamy w sobie zmysł inicyaty- 
wy, a zamiast dawnej zdrowej walki przeciw 
biurokratyzmowi, my stwarzamy coraz nowe 
gałęzie biurokratycznych prac, nietylko w 
centrum ale i po powiatach, zamiast walki 
przeciw mieszaniu się Rządu, albo władz 
w ogóle w sprawy nie swoje, ciągle stawia- 
my do Rządu, do władz prośby, petita, żąda- 
nia, wezwania, pracujemy chyba bezwiednie 
nad ustaleniem omnipotencyi państwa, pra- 
cujemy chyba także bezwiednie nad wzmocnie- 
niem prądów, które w teoryi za zgubne uważamy. 

Trudno przeciw temu działać, to są 
tendencye zanadto silne, ale ostrzeżenie cza- 
sem nie zaszkodzi. 


Przyjąwszy więc stan obecny jako fakt 
i przypatrzywszy się budżetowi dokładnie 
i postawiwszy sobie pytanie na eo Sejm, na 
co kraj wydaje pochodzące z dodatków do 
podatków pieniędze, zdawało mi się, że mogę 
to nazwać faktem pocieszającym, kiedy wi- 
dzę, że wielka część tych wydatków idzie na 
korzyść ludnośći niezamożnej, tak miejskiej 
jak wiejskiej. A zrobiłem sobie, chcąc się 
о tem przekonać, specyalne zestawienie, mia- 
nowicie w 3. kategoryach. Pierwsza zawiera 
wydatki które wyłącznie idą na korzyść klas 
niezamożnych. 

Mamy tu: koszta leczenia w łącznej 
sumie  1,500.000 złr., koszta szczepienia 
78.500 złr. koszta sanitarne 44.600 złr. 

Zasiłki dla zakładów dobroczynnych 
26.424 złr. Teraz na cele wykształcenia 
i oświaty. Na fundusz szkoły ludowej 2,900.000 
złr. okrągło, na pokrycie niedoboru emery- 
talnego dla nauczycieli ludowych 252.800 złr., 
na zakład głuchoniemych 11.900 złr., zakład 
ciemnych 2000 złr., subwencye dla interna - 
tów 6000 złr., internat księży zmartwych- 
wstańców 4.500 złr., schronisko księdza Sie- 
miaszki 800 złr., na towarzystwo oświaty 
ludowej Lwów, Kraków, Tarnów 3.400 złr., 
fundusz Macierzy polskiej 3000 złr., stowa- 
rzyszenie rzemieślników lwowskich 1.500 złr., 
na kolonje wakacyjne 200 złr., wydawnictwo 
dziełek ludowych 1000, 500, 3000, i 4000 
złr., ryczałtowy zasiłek na bursy 5000 złr., 
Nowieyat służebniczek 100 złr., Szkilna po- 
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micz Lwów, Kołomyja, Stanisławów i Sambor 
400 złr., Zakład w Łomnie 300 złr, Zakład 
św. Heleny 100 złr., utrzymanie szkoły 
w Białej 4000 złr. 

Z wydatków na komunikacye wyjmuję 
tylko: koszta ubezpieczenia robotników 1.500 
złr., szpitale i domy podrzutków 35.200 złr. 

Z rubryki: budowle wodne biorę tylko : 
drenowanie gruntów włościańskich 5.470 
złr. a do dyspozycyi Wydziału krajowego 
10.000 złr. 

7 rubryki: umarzanie pożyczek, ale 
tyłko tych, które są na zakłady dobroczynne, 
na cele dla biednych mamy 39.000 złr. Na 
cele rolnictwa biorę tylko specyalne wydatki, 
jak na szkoły niższe rolnicze 14.000, 15.000, 
17.000, 15.000, i 18.500 złr., na zimowe 
szkoły rolnicze 1000 złr. i 1.700 złr. na po- 
dróże naukowe nauczycieli szkół niższych 
rolniczych 1000 złr., remuneracye i zapo- 
mogi 600 złr. zaliczki na płace 2000 złr. za- 
lesienie wydm 2.500 złr., na kółka rolnicze 
13.200 złr. na czterech nauczycieli wędro- 
wnych 8000 złr., na środki demonstracyjne 
800 złr. na wydawnietwa podręczników dla 
szkół niższych rolniczych 1000 złr., tępienie 
myszy 4000 złr., dla kas Rajffaisena 41.700 
złr. Na rękodzielnictwo, przemysł i te wszyst- 
kie szkoły zawodowe dla biedniejszej ludno- 
Ści jest 169.700 złr. a potem w rubryce „ro- 
zmaite* koszta za gminy w szpitalach 3.500 
złr. dla ludności dotkniętej klęskami elemen- 
tarnymi 20.000 złr., na kursa pisarzy gmin- 
nych 3.600 złr. Tak więc na cele wyłącznie 
mniejszej własności idzie 4.849.816 złr. 

Teraz z wydatków które nie wyłącznie, 
ale przeważnie idą na korzyść ludności nie- 
zamożnej, trzeba wyliczyć jeszcze 560.569 
złr. na roboty meljoracyjne i budowle wodne, 
które wychodzą przecież całej ludności, po- 
wiatu dotyczącego na korzyść, potem przy- 
chodzą tu bezzwrotne zasiłki na drogi po- 
wiatowe i gminne 460.000 złr. i na cele rol- 
nictwa subwencyonowanie buhajów i ogierów 
43.000 złr., со jak tu jeden z kolegów nie 
dawno wykazał, idzie przeważnie na cele 
uboższej ludności. Ta druga kategorja wy- 
nosi tedy 1,063.569 złr. Razem więc obie 
kategorje wynoszą przeszło 5,900.000 złr. 
Trzecia kategorja idzie już zupełnie na ko- 
rzyść ogółu. Tu należą: wydatki na zarząd, 
reprezentacyę, pomniki historyczne, akade- 
mię, teatry, żandarmerję, szupasnictwo, Sło- 
wem na rzeczy ogólniejszej natury. Otóż zdaje 
mi się że jeśli w stosunku do budżetu któ- 
rego wydatki wynoszą 9,900.000 złr. blisko 
10,000.000 blisko | 6,000.000, idzie na 
cele wyłącznie, albo przeważnie. pożyteczne 
dła uboższej ludności, to nie można mówić, 
żeby uboższa ludność nie dość tu była uwzglę- 
dnioną, i skargi w tym kierunku są nieuza- 
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sadnione. Komentarz zdaje mi się zbytecz- 
nym, gdzie cyfry mówią. 

Sądzę że nie można tedy zanosić skargi 
żeby grosz publiczny, płynący z dodatków 
był marnowany. 

- Ale teraz nie koniec na tem co Sejm 
robi. Każdy wie, со w powiatach się robi 
w tym samym kierunku, ile tam się wydaje 
i na drogi i na instytucje publiczne i dobro- 
czynne. Dalej trzeba wiedzieć, ile przyczy- 
niają się miasta do popierania tej uboższej 
ludności u siebie i w okolicy, potem idą sto- 
warzyszenia, różne towarzystwa gospodarskie 
i ich oddziały, które przyczyniają się a przy- 
czyniają się tu głównie warstwy zamożniej- 
sze, w dwójnasób: gotówką i pracą, a rezul- 
tat idzie na korzyść klas niezamożnych.  * 

Nie mówię tego, aby ich chwalić, bo 
taka praca jest obowiązkiem, ale nie koniec 
i na tem: czy wiedzą ci co mówią, że jest 
niezadowolenie, ilu jest cichych pracowników 
po wsiach, ilu tych tak zwanych obszarników, 
którzy z całem poświęceniem pracują i aby 
majątek utrzymać i bliźniemu dać pomoce, 
nie w jałmużnie, ale pracą, przykładem, nauką 
i opieką. Oni tego nie robią dlatego, by ich 
chwalono, ałe też nie jest to zbyt zachęca- 
jącem dla nich gdy słyszą głosy jakoby się 
nie nie robiło, jakoby nawet źle działali, 
szkodliwie dla tego ludu. Ja to mówię pro- 
sto, bez frazesów (brawa), nie mówię tu o 
miłości, tylko o prostym obowiązku i myślę, 
że niejeden go wypełnia, zdaje mi się że to 
działanie nie zasługuje na zniechęcanie i na 
naganę. Kraj w ostatnim czasie jest pod 
wrażeniem ogromnych klęsk ekonomicznych 
i moralnych, ale zdaje mi się że nie jest 
zadaniem niczyjem, żeby z tego brać asumpt, 
by rzucać kamieniem na kogobądź, nawet 
na tych, co są winni, owszem to jest tylko 
рогодеш do wejścia w siebie, do zapytywa- 
nia siebie, czyśmy wszyscy w niejednem nie 
zawinili, — ale też jest powód do pewnej 
otuchy, żebyśmy się z tego wrażenia i z tych 
przygnębiających wypadków moralnych wydo- 
byli i wzięli do intenzywniejszej pracy na 
korzyść kraju, ce daj Boże aby się stało. 
(Brawa i oklaski). 

Marszałek. Głos m. p. Kozłowski. 

P. Kozłowski Dyskusya budżetowa dała 
poszczególnym  stronictwom sposobność, bliż- 
Szego określenia swojego stosunku do Stron- 
пісі, Rządu Wydziału krajowego i autonomiji. 
Pozwólcie też panowie, że w imieniu tego 
odcienia opinii, do którego należę, t. j. klubu 
autonomistów, 0 ile me słabe siły starczą, do 
tego zadania przystąpię. 

Wśród kilku dyskusyj, które się rowi- 
nęły tak w kole sejmowem, jak pełnym Sejmie, 
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głych zarzutów, myślę przeto że Wysoka Izba 
nie weźmie za złe, jeżeli na te zarzuty od- 
powiem i bliżej określę, jak ten odcień opinii 
do którego należę, pojmuje zasady konserwa- 
tywne i zdaje mi się iż bliższe ich sformu- 
łowanie stwierdzi, że także i po za Unią 
istnieją ludzie, którzy się na to, co jest 
istotą tych zasad zgodzą, że też w każdym 
razie podziela je przeważna większość naszego 
kraju. 

Zasady konserwatyzmu pojmuję jako 
rękojmię na prawie boskiem i ludzkiem opartego, 
organicznego rozwoju społecznego, równie jak 
i społecznej równowagi wszystkich stanów. 

Nie uważając bowiem bynajmniej tra- 
dycyi za zużyty łachman jak to uczynił 
jeden z mowców ale szanując to co w tra- 
dycyi podniosłe i dobre i niezaliczając by- 
najmniej oświaty i postępu do rupieci, jak to 
w nas wmawiał szanowny poseł Bernadzikowski, 
ale badając w każdym poszczególnym wy- 
padku, czy ref>rma jest tylko zmianą ustaw 
czy także ulepszeniem stosunków, nie poczy- 
tywaliśmy nigdy konserwatyzmu za antytezę 
zdrowego postępu. Konserwatyzm jest jedynie 
tylko antytezą pewnego rodzaju liberalizmu 
a mianowicie manczesterskiego, który uboż- 
szym warstwom społeczeństwa powiada: po- 
móż sobie sam i karmiąc je doktryną działa 
tylko w interesie bogatych. Jest antytczą 
socyalizmu, który w celach kosmopolitycznych 
od wspólnego narodowege pnia odcina dwa 
kwitnące stany, szlachtę i mieszczaństwo 
a w działałności swojej całej wiarę i wiedzę 
władzę i wolność, własność i pracę usiłuje 
rozdwoić. Konserwatyzm pragnie i pragnąć 
musi wolności, występuje też w obronie wol- 
ności kościoła, nie hołdując wcale zasadom 
józefińskim, pragnie wolności zgromadzeń, lecz 
nie wolności ich zakłócania, pragnie wolności 
prasy lecz nie wolności potwarzy i zniewagi. 

Jeżeli prawodawstwo na sze pod względem 
uwolnienia od stempla dziennikarskiego zrów- 
nało się z innymi krajami zachodnimi a znie- 
sienia ograniczeń kolportażu także jest 
bliskiem, z reformą tą godzi się połączyć 
inną a mianowicie zaprowadzenie Środków, 
ochraniających cześć i honor przed niesłu- 
sznymi napadami w tej mierze, jak to czynią 
inne prawodawstwa. 

Powiedziałem: konserwatyzm  піє jest 
antytezą postępu, przeciwnie pragnąc ruchu 
i życia, odtrąca co się przeżyło, i nagina 
się do nowoczesnych potrzeb społeczeństwa. 

Nie jest również zasadą kastową, a ten 
właściciel wielkiej posiadłości, który widzi 
tylko siebie w ojczyźnie, jest równie potę- 
pienia godny, jak ten mieszczanin, którego 
ojczyzna kończy się w murach rodzinnego 


tak zasady konserwatywne, jak i działalność | miasta, a wreszcie jak iten włościanin, który 
Unii konserwatywnej była przedmiotem cią- | widzi jedynie tylko kastowy interes włościan 
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i myśli że wszystkie inne interesa przed nim 
ukorzyć się powinny. 

Konserwatyzm bowiem obejmuje wszy- 
stkie warstwy, a na przykładzie dowieść 
mogę, że poszanowanie zdrowych tradycyi 
bardziej leży w interesie ubogich warst spo- 
łeczeństwa, aniżeli podeptanie ich. 

W Anglji gdzie konserwatyzm bynaj- 
mniej nie zerwał z odwieczną historyczną 
tradycyą, przeprowadził on refermy, które tu 
na kontynencie nazywają często liberałnemi, 
a które tak rozkład ciężarów jak i wymiar 
praw normują w sposób ze stanowiska zasad 
polityki społecznej nienaganny, a obowiązki 
filantropijne i humanitarne uwzlędniające. 

We Francyi natomiast, w której rewo- 
lucya przecięła nici tradycyi, znajdziecie 
Panowie aljans bardzo niebezpieczny, rady- 
kalizmu z kapitalizmem, a parlament, w którego 
tonie padają bomby, bojąc się gniewu boga- 
tych, nie uchwalił dotychczas podatku do- 
chodowego. 

Prawem konserwatyzmu jest konstytucya 
3go maja która nakazuje przygarnąć wszy- 
stkie warstwy narodu i rozgrzać je ciepłem 
narodowego życia jest bula Papieska Rerum 
Novarum, która bogatym przypomina obo- 
wiązki, bogactwa, dla silnych jest hamulcem 
siły, a ceniąc wysoko pracę zakresla jej te 
granice, których wypełnienia obowiązków re- 
ligijnych, narodowych i rodzinnych, równie 
jak i zachowanie zdrowia i sił wymagają. 

Podczas gdy socyalizm walczy brutalną 
siłą liczby, konserwatyzm działa za pomocą 
tego wpływu jaki daje sumienne wypełnianie 
etycznegó obowiązku. podczas gdy socyalizm 
rozbija społeczeństwo na wielką ilość dro- 
bnych a obcych dla siebie atomów, z których 
każdy „sam sobie sterem, żeglarzem, okrętem*, 
„do których nie lgnie fala, ani one do fali*, 
konserwatyzm stara się skupić społeczeństwo 
w szereg organizacyi, którym nie odmawia 
praw. Konserwatyzm nie jest bynajmniej 
oportunizmem, przeciwnie jest jego antytezą. 
Rzecz jasna, że do idealnych cełów, używa 
się środków realnych i opozycyę zaliczam 
także do środków, które chwilami wchodzą 
w dziedzinę zasad. Niemogę jednak powiązać 
razem tych 2 twierdzeń, jeżeli najświetniejszych 
mowców z tamtej strony. Izby, którzy naj- 
pierw mówili, że większość Sejmu opiera się 
na sile żądu i na bagnetach lecz nie na pra- 
prawdziwej większości a potem większości 
Kołu Polskiemu, wytykali że nie wszystkim 
rządom użycza równej miary poparcia, i nie 
może jej darować, że nie we wszystkiem po- 
pierała jeden z ostanich rządów. 

Najpierw należałoby zdecydować się na 
jedno z tych twierdzeń wzajemnie siebie wy- 
kluczająch, a potem pytać się ośmielam, czy 
Koło Polskie, jeśli raz będzie popierać rząd 


16. Posiedzenie z dnia 2. maja 1900. 


autonomiczny a potem zarazem centralis- 
tyczny, raz życzliwego dla nas Słowian, apotem 
zaraz Clary'ego, który jako namiestnik Styryi 
przed rokiem mówił że Galicya jest krajem 
biednym i przestrzegał Styryę przed! przy 
czynianiem się do wydatków Galicyi, czy 
Koło takiem postępowaniem nie zdobyłoby sobie 
epitetu chorągiewki politycznej, czy Wolf 
nie miałby prawa słusznie powtórzyć, co 
już niesłusznie powiedział, że odpowiednim 
trynkgeldiem może każdy rząd ująć sobie 
Koło Polskie. - 

2 mojej strony dodam, należy się 
szczera i serdeczna wdzięczność mężowi, 
który osiwiał w służbie parłamentarnej, ks. 
Czartoryskiemu za to, że przy ostatniej 
dyskusyi w całej jego mowie mieściło się 
przykazanie: principus obsta, a podnieść 
niech mi będzie wolno, że hasło to wytwo- 
rzyło w tej Izbie niesłychanie świeżą i orze- 
Źwiającą atmosferę, a to tembardziej, ile go 
z niem łączyło zastrzenie dawnych  ustało- 
nych tradycyi zaznączenie praw Sejmu i przy- 
kład wiełoletniej konsekwencyi. Konserwa- 
tyzm nie jest bynajmniej stronnictwem, które 
się w polityce przed każdą chyli władzą — 
on jest od władzy niezawisłym. A jeśli jeder 
poważny organ naszego stronnictwa zazna- 
czając z licznemi zastrzeżeniami, że konser- 
watystom posługiwanie się bronią opozycyjną 
jedynie tylko w pewnych ciasno zakreślonych 
granicach jest dozwołonem i dla stwierdze- 
nia przykładem tego prawidła powołał się na 
przykład historyi parlamentu angielskiego, 
nie myśląc bynajmniej zalecać opozycyi 
w chwili obecnej, nie mogę się oprzeć wra- 
żeniu, że takie komentowanie stosunków an- 
gielskich przypumina mi napis na strzelbach 
z „Pana Tadeusza": Sagalas London a Bała- 
banówka. 

O ile pod względem politycznego sta- 
nowiska konserwatyzm czyni swoje poparcie 
zawisłem ой zasad rządu, o tyle musi ро- 
pierać to co jest społeczną funkcyą władzy, 
musi działać w interesie porządku społe= 
cznego, a ubolewać trzeba, że właśnie rząd, 
o który w tej Izbie walczono, z obowiązkiem 
straży tego porządku się rozminął. 

Konserwatyzm nie jest bynajmniej an- 
tytezę demokracyi pod tym wzgłędem, jeżeli 
mi wolno szczerą koleżańską prośbę zanieść 
do tamtej strony Izby, to tę, aby sobie mo- 
nopolu demokracyi nie przyswajała — bo 
dziś każdy wykształcony człowiek jest de- 
mokratą. 

Tego rodzaju rzeczy mówi się chyba 
w celach agitacyjnych, trudno bowiem przy- 
puszczać, aby po tamtej stronie istniało 
w samej rzeczy przekonanie, że dzisiejsza 
większość tworzy tego rodzaju rozróżnienie. 
Nie mogę też przyjąć podziału na niższe 
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і wyższe klasy, tylko bardziej oświecony lub| ostrego odparcia zarzutów pobudzić, 
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mogę 


mniej, albo na bogate lub ubogie, nie wiem | mowcę zapewnić, że my nietylko nikogo pro- 


bowiem, co ma być miarą wyższości, wyż- 
szym może być chyba ten, co się lepiej 
do dobra wspólnego przyczyni. Jeśli się je- 
dnak wmawia, że warstwę jakąś ktoś uważa 
za niższą, jeśli się mówi o szkołach dla po- 
spólstwa i o edstraszaniu młodzieży od 
szkół — jabym, jeśli się wpomina o posłach 
pierwszorzędnych i drugorzędnych, wywołuje 
się w wielu warstwach ludności to przekonanie, 
że ktoś je chce upokorzyć, a takich po na- 
szej stronie nie ma, gorąco też proszę, aby 
może w interesie tej wspólnej zgody, którą 
i w tej Izbie nałeżałoby w trochę wyższym 
stopniu pielęgnować i tego rodzaju rozró- 
żnień w obieg nie puszczać. 

Hasło demokracyi katolickiej z innej 
poważnej strony było przyjęte z pewnym nie 
oporem ale wahaniem. A może ją do tego 
hasła zbliżyły, jeśli się powołam na dostojnika 
dla narodu i kościoła polskiego, bardzo za- 
służonego, na jednego z kapłanów, których 
brak w Rzymie czuć się daje, na kardynała 
Czackiego. 

Powiedział on, że faktu demokratyzo- 
wania się społeczeństwa nikt mie zmieni 
i zachęcając do przejęcia się demokracyą 
i mówił, że wprawdzie zasady nie znoszą 
transakcyi, że jednak sposób stosowania ich 
wymaga delikatnej ręki, szerszego poglądu 
i znajomości terenu. Są jak niewczesny opór 
przeciwko temu, co niezbędne, i jest równie 
niewłaściwym, jak niewczesne koncesye dla 
tego, co zdrożne, Że też ci, którzy są nie- 
ruchomi. nietylko ruchu sami powstrzymać 
nie zdołają, ale przeciwnie sami od tego ru- 
chu izołowani, wpływu na niego wywrzeć nie 
będą w stanie. 

Przyszłość niewątpliwie należy do de- 
mokracyi. Jeżeli jednak jestem bardzo gorą- 
cym zwolennikiem demokracyi katolickiej, 
gdybym tylko występował jako mowca рга- 
місу i same tyłko zadanie polemiczne miał 
na oku, gdybym mógł pominąć to, co mnie 
boli w slowach i czynach innych stronnictw 
i w oddziaływaniu ich na kraj, mógłbym 
chyba być wdzięcznym tym mowcom, którzy 
przemawiali przedemną, mianowicie p. Ber- 
nadzikowskiemu za dowód, do czego dąży 
demokracya, jeżeli nie jest katolicką a przy- 
najmniej niezbyt ściśle katolicką, tj. jeżeli 
Się więcej przejmuje zasadami rewolucyi 
francuskiej niż ewangelii, a także innemu 
mowcy,' który dostarczył dowódu, do cze- 
50 prowadzi demokracya, jeżeli ma tylko 
pozór katolicyzmu bez jego treści, bo treść 
Jego leży tylko w miłości i karności dla Ко- 
Ścioła. A jeżeli sobie wycieczkę tę pozwoli- 
łem, jakkolwiek wrażenie mowy tego posła 
było niesłychanie przykre i mogło mnie do 


wokować nie bądziemy, ale nawet tego ro- 
dzaju mowami prowokować się nie damy. 
A podzielając zasady stronnictwa Konserwa- 
tywnego, znajduję, że co do wyboru środ- 
ków działania. stronnictwo to powinno się od- 
młodzić. Nie chcę zupełnie przez to ganić 
dotychczasowej organizacyi tego stronnictwa, 
owszem zaznaczyć się godzi, że ta organiza- 
cya była obronna, schowałaby też chętnie 
miecz do pochwy, gdyby jej do szermierki 
nie zmuszały ciągłe a niesłuszne zaczepki. 

Tego rodzaju mowy jak dzisiejsze je- 
dnak, przypominają ciągle, że tego rodzaju 
organizacya jest potrzebna; niechże ona 
też będzie nietylko obroną stronnictwa, ale 
i kitem społeczeństwa. W tym celu życzyć 
sobie muszę z naszej strony większego 
udziału w zgromadzeniach, tak jak to zalecił 
Leon XIIL, mówiąc: „Idźcie między lud 
i nauczajcie*. 

Życzyć sobie muszę ożywienia pracy 
ludowej w zdrowym kierunku a nie od rze- 
czy będzie przytoczyć, że ta tak bardzo ata- 
kowana unia zaraz nie wytoczyła bynajmniej 
programu wojennego, ale obradowała zaraz 
na pierwszem posiedzeniu w r. 1899 nad 
wnioskiem  Zolła, dążącym do poparcia 
prasy ludowej i złożyła na ten cel znaczne 
ofiary. 

Przychodzę do innych stronnictw Wy- 
sokiej Izby i z góry zaznaczyć muszę, że 
w narodzie pozbawionym samodzielnego, poli- 
tycznego bytu, pole walki stronniczej nie jest 
tak rozległe jak w narodach wolnych. A co 
do mnie nietylko cieszyłbym się, ażeby 
w walee z naszem stronnictwem z tamtej 
strony o tem więcej pamiętano, ale i sam 
będę starał utrzymać się we właściwych gra- 
nicach. Zacznę od klubu lewego centrum, 
pod przewodnictwem p. Rayskiego, ten klub 
składa ciągłe dowody, że można liberalne 
zasady polityczne połączyć ze zdrową polityką 
społeczną. 

Niech mi będzie wolno dalej w осепіе- 
niu działalności klubu lewicy, nie podnoszące 
wcale rękawicy rzuconej przez jednego 
z członków tego klubu, stwierdzić, że choć 
się często zapalamy w mowach i ulegamy 
pewnej za daleko idącej drażliwości, co jest 
rzeczą ludzką, mimoto fakta dowodzą pe- 
wnego zbliżenia; z waszej strony panowie 
porzuciliście dawny spór przeciw internatom, 
wprowadzeniu sióstr miłosierdzia do szpitali 
і nie sprzeciwiliście się ustawie o katecho- 
tach, z naszej strony zgodziliśmy się na kon- 
wersyę i dwukrotne podwyższenie pensyi 
nauczycielskich, jakkolwiek o tych projektach 
przed ich wniesieniem nas nie powiadomiono, 
a podnosząc waszą inicjatywę do znaczenia 
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ustawy, daliśmy dowód, że nie działamy 
w interesie koteryi i że każdy wniosek, bez 
względu na to, od kogo pochodzi, oceniamy 
przedmiotowo, a gdy jest dobrym, przyjmu- 
jemy z otwartemi rękami. 


O ile jednak, jak już to raz podniosłem, 
mam zamiary pojednawcze, o ile nie chciał- 
bym nikogo drażnić, o ile szukać będę formy 
najłagodniejszej, o tyle nie mógłym wziąć na 
moje polityczne sumienie przemilczenia je- 
dnego faktu, który się niedawno wydarzył, a 
zarzut z niego wynikający czynię nie całej 
lewicy jako takiej, do tego bowiem nie mam 
podstawy, ale jedynie tylko jednemu z jej 
odcieni, i to temu właśnie, który podczas 
ostatnich wyborów lwowskich zawarł przy- 
mierze w celu wyboru socyalisty i to takiego 
socyalisty, który miotał obelgi na „wybrane na 
mocy wspólnej naszej organizacyi narodowej 
Koło polskie; przymierze to nienaturalne, 
bo zawiązane przeciwko członkowi własnego 
stronnictwa, a jeżeli wolno oprzeć się na tem 
co jako komentarz czytałem w  dzienni- 
kach, to przypomnieć sobie pozwalam, że 
uzasadniono je potrzebą obrony przeciwko 
kandydatowi z własnego stronnictwa, któremu 
nić innego nie zdołano zarzucić oprócz tego, 
że jest ministrem. Uzasadnienia tego powią- 
хаб nie mogę z ostremi wymówkami czynio- 
nemi z tamtej strony Kołu polskiemu za to, 
że nie wszystkie rządy popierało w równej 
mierze. Wszak w rządach tych zasiadali 
Polacy ! - 


Nie umiem też uchycić tej logiki, która 
z jednej strony każe bezwzględnie popierać 
wszystkie rządy, w których Polacy zasiadają, 
z drugiej zaś przy wyborach stolicy bez żŻa- 
dnej uzasadnionej do tego przyczyny zezwala 
na zwalczanie polskich członków rządu. 


Jeżeli z tamtej strony tej Wysokiej 
Izby mówiono, że jej większość grzeszy prze- 
ciwko psychologii narodu, to będąc zawsze 
otwartym, przyznać muszę, że pod tym wzglę- 
dem ze strony niektórych organów prasy 
konserwatywnej może nie dość czujnie trzy- 
mano rękę na pulsie społeczeństwa, dodać 
jednak trzeba, że fakt ten, który wytknąć można 


tylko jednostkom, nie daje jeszcze podstawy | 


do zarzutów przeciwko całemu stronnictwu 
i że pewną niespodzianką jest dla mnie, iż 
nagany pod tym względem udzielono stron- 
nietwu konserwatywnemu ze strony, która 
tak świeżo przeciwko psychologii naszego na- 
rodu przewiniła. Wszak przymierze zawarte 
w celu wyboru socyalisty, to przymierze wy- 


kraczające stanowczo przeciwko psychologii | niezadowolenie, 
zarówno przeciwko 
mieszczan jak i wiejskiego ludu. іо 


naszego narodu i to 


psychologii 
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przeciwko szlachcie, przeciwnie szlachtą za- 
graniczny socyalizm mniej się zajmuje, niż 
dawniej, za to skupia całe swe siły prze- 
ciwko mieszczaństwu i przenosząc swoją pro- 
pagandę na wieś podżega, włościan posiada- 
jących jeden morg przeciwko właścicielom 10 
morgów, dalej wyzyskuje zawiść tych, którzy 
nie nie mają, przeciwko tym, którzy mają je- 
den morg, a wskutek tego buntować musi 
robotników, którzy żadnych nie składają 
oszczędności przeciwko tym, którzy zaoszczę- 
dziwszy sobie część owocu swej ciężkiej pra- 
cy, zakupili jeden, lub kilka zagonów pola, 
przeciwko tym, którzy nic nie mają. 


A najlepszy dowód, że socyalizm nie- 
tylko nie pojmuje psychologii całego narodu, 
ale nawet z psychologią warstw robotniczych 
się rozmija, jest doświadczenie, jakie socya- 
liści poczynili w czasie ostatniego węglowego 
bezrobocia, wtedy bowiem kiedy socyaliści 
zachęcali do strejku, robotnicy wołali brawo, 
skoro jednak obietnice okazały się złudnemi 
przewódcy ruchu socyalistycznego spotkali 
się z czynnymi dowodami niezadowolenia 
t poszło im jeszcze gorzej niż przy tych 
wyborach w Galicyi, w których walczyło ze 
sobą dwóch kandydatów, pochodzących z dwóch 
niezbyt się nawzajem miłujących stronnictw 
ludowych. 


Przechodzę do stronnictwa ludowego, 
w którego imieniu przemawiał szanowny po- 
seł Bernadzikowski. 


Jeżeli komu należy się zarzut że nie 
zna psychologii narodu i nie liczy się z psy- 
chologią tej Wysokiej Izby, to stronnictwu 
ludowemu, któremu szanowny poseł przewo- 
dniczy. Czyniąc zaś ten zarzut, szczerze wy- 
znaję, że mi to wielką sprawia przykrość, bo 
pragnąłbym i spodziewałem się innego stron- 
nictwa ludowego, działającego za pomocą in- 
nych środków i z całem sercem byłem gotów 
działanie stronnictwa ludowego, które wystę- 
pując w tejże Izbie pojednawczo, umiałoby 
większość jej w jeszcze wyższym, niż dotych- 
czas stopaiu pobudzić do reform dla dobra 
wiejskiego ludu. 


Panowie natomiast, nietylko nie zachę- 
cacie nas do podobnych reform, ale przeciw- 
nie brakiem tolerancyi i draźliwym sposo- 
bem mówienia i działania usiłujecie nas znie- 
chęcić ! 

Uchwalamy w duchu bulli „Rerum no- 
varum* i konsytucyi 3. maja, cały szereg 
rzeczy dla ludu wiejskiego pożytecznych — 
uchwalamy ustawę drogo- 
wą -- niezadowolenie! uchwalamy ustawę 
konkurencyi kościelnej, niezasowolenie! 


Во lud wie, że socyalizm jest równią pochyłą. |uchwalamy budżet, o którym sam poseł Ro- 
Zagranicą nie zwraca się wyłącznie tylko |manowicz mówił dwa lata temu, że jest ze 
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stanowiska polityki społecznej nienagannym, — 
niezadowolenie! Podnosimy pensye urzędni- 
cze — niezadowolenie, uchwalamy zrównanie 
szkolnych ciężarów — niezadowolenie, pod- 
nosimy dwukrotnie pensye nauczycielskie — 
niezadowolenie! 

A czy namyśliliście się nad tem, że 
podobnem nałogowem niezadowoleniem, do 
którego nie dajemy żadnego powodu, a które 
stanowi chyba jeden z głównych punktów 
waszego programu, utrudniacie działanie wła- 
sne tym, którzy pragną reform! A gdy czy- 
nicie nam zarzuty starajcie się, ażeby były zgo- 
dne z faktami! 

Dziś p. Bernadzikowski, powiedział: 
zdaliście ludność miejską i wiejską na pa- 
stwę lichwy. A kto się starał o uchwałę 
ustawy przeciwko lichwie, kto ją z wiełkim 
trudem przeprowadził w Radzie państwa, kto 
walczył w tej sprawie z liberatami ze szkoły 
manszesterskiej, jak nie konserwatyści, jak 
nie p. Rydzowski i Rittner? Pomijam samo- 
chwalstwo występujące tu i owdzie na zgro- 
madzeniach, mianowicie ciekawe odkcycie, 
że jeden z posłów ludowych przeprowadził 
procedurę cywilną, ałe muszę przemilczyć 
innego zarzutu, który czytam w pismach lu- 
dowych. Gdy jakiegoś faktu nie możecie 
zaprzeczyć, bo jest oczywistym, mówicie Pa- 
nowie prawda, jest pewne polepszenie, ale 
tylko dzięki nam, bo zanim nas ludowców do 
Sejmu wybrano, nic nie robiliście dla ludu! 
I ten zarzut z prawdą niezgodny. 

Od początku ery konstytucyjnej, a więc 
przed powstaniem stronnictwa lndowego, cią- 
gle pracowaliśmy dla ludu, i to tak w Kole 
polskiem, jak w Sejmie i w Radach powiato- 
wych. Wiecie przecież panowie, że tacy kon- 
serwatyści, jak posłowie Biliński i Chamiec, 
w reformach ustawodawstwa robotniczego w r. 
1884 i 1885 poszli w kierunku humanitarnym 
o wiele dalej, niż zwolennicy niemieckiego li- 
beralizmn. 

Znane od dawna stanowisko koła w spra- 
wie wyzyskiwania robotników, święcenia nie- 
dzieli i t. d. a jeżeli ks. Stojałowski zarzucił 
nam że szukamy korzyści dla siebie, to nie- 
tylko fakta dają niezbitą podstawę do віа- 
nowczego odparcia tego zarzutu, ale przeci- 
wnie stwierdzają, że jesteśmy zawsze gotowi 
na siebie wziąść ciężary, mniej zamożnej 
warstwy społeczeństwa od nich zwolnić. 

Dowodzi tego przeprowadzony z wybi- 
tnym współudziałem Koła polskiego podatek 
dochodowy, najbardziej wexacyjny ze wszy- 
stkich istniejących, który dotyka przedewszy- 
stkiem zamożniejsze warstwy, i obciąża z tak 
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Wówczas, kiedy w Belgii, Anglii, Fran- 
cyi i większej części krajów austryackich, 
obowiązywało czesne w szkołach ludowych, 
my mimoto pragnąc ulg ekonomicznych dla 
ludu tego czesnego nie zaprowadziliśmy, a 
w starym gmachu teatralnym stoi mi przed 
oczyma Smarzewski dowodzący, że za обміа- 
tę że za to minimum oświaty, które się daje 
w szkole ludowej, nie powinno się płacić, jak 
za cukier lub pieprz. 

Uwolniliśmy gminy od opłaty za szpi- 
tale dlatego tylko, ażeby chorych ze wzglę- 
dów oszczędnościowych z nich nie wyklu- 
czano, a i pod tym względem poszliśmy da- 
lej w kierunku humanitarnym krajów austry- 
ackich i zagranicznych, w których gminy za 
chorych bądźto cały koszt ich utrzymania, 
bądźto część jego płacić musiały. A więc, 
szanowni panowie darujcie mi, z dokonaniem 
pożytecznych dla ludu wiejskiego reform nie 
czekaliśmy na Was, ale staraliśmy się robić 
zawsze, co do nas należało 1 od nas za- 
leżało. 

A jeżeli się cofniemy w lata dawniej- 
sze, a godzi się o tem wspomnieć wobec 
tego, że każdego obszarnika wspominają tu 
z pogardą i jeżeliby należało sądzić z nie- 
których głosów, to musiałoby się przyjść do 
przekonania, że każiy obszarnik odrazu ro- 
dzi się potworem, godzi się wspomnieć, że i 
w czasach, w których jeszcze dzisiejszych 
przewódców stronnictwa ludowego nie było 
na świecie, byli pomiędzy szlachtą polską 
mężowie tacy, jak: Krechowiecki, Wielhorski, 
którzy przy końcu zeszłego wieku w stanach 
galicyjskich przemawiali za korzystniejszym 
dla ludu rozkładem powinności poddańczych, 
a czynili to w tym samym okresie czasu, w 
którym Andrzej Zamoyski w Polsce wypra- 
cował swój wiekopomny projekt polepszenia 
doli włościan. 

Pytam się panów, czy Kazimierz Kra- 
sieki, Maurycy Kraiński, Alfred Potocki, gdy 
przemawiali w stanach za zniesieniem pań- 
szczyzny, czynili dla siebie, czy dla ludu ? 

Powiedział szan. p. Bernadzikowski, że 
nie znamy stosunków wiejskich. Muszę też 
szan. posła prosić o objaśnienia, skąd bliżej 
do wiejskiej chaty, czy z dworu, czy z mia- 
sta? A konstatując, że dwór z tą chatą za- 
wsze razem iść powinien, nie myślę wcale 
przez to przemawiać za zwolnieniem miast 
od obowiązku zajmowania się wiejskim łu- 
dem, bo tylko idąc ręka w rękę z miastami, 
możemy lud ten rozwinąć i ułożyć podstawy 
harmonii społecznej. 

„Stronnictwo konserwatywne stworzyło 


licznemi trudnościami ekonomicznemi mającą | nędzę Galicyi* — powiedział p. Bernadziko- 


do walezenia większą własność ziemską. 


wski i popełnił pewien anachronizm. Wszak 


Tych samych zasad trzymaliśmy się w|nędza była już w Galicyi jeszcze wówczas, 


Sejmie od najpierwszych lat jego istnienia. 


kiedy ani Sejmu, ani stronnictwa konserwa- 
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tywnego nie było. 
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Jestto zatem, ciekawem |dła ludności włościańskiej rozkładu ciężarów, 


odkryciem historycznem, że konserwatyści, żela wy szanowni panowie posłowie ze stronni- 


może [Leon Sapieha, który całe życie po- 
święcił dla pracy około dobra ludu i tyle 
majątkowych ofiar poczynił dla obudzenia 
przemysłu w naszym kraju, może Adam Po- 
tocki, może który z taką dumą wspominał, 
że go lud wybiera posłem, zdaniem posła 
Bernadzikowskiego stworzyli nędzę w Ga- 
licyi. 

A więc widocznie nie stworzyli jej 
przedtem biurokraci austryaccy, nie stworzył 
jej Pergen, Auersperg, ani Krieg, ani też 
cały szereg niemieckich Bezirkshauptmanów? 
o tych się milczy i tych się pośredzio roz- 
grzesza, a obwinia się zawsze tylko swoich. 
A jeżeli ks. Stojałowski dziś twierdził, że 
dawny Kreishauptmann był dobrym dla ludu, 

"to mnie zdaje się, że ks. Stojałowski nie za to 

kocha Bezirkshauptmannów, (Р. ks. Stoja- 
łowski: Tego nie powiedziałem), a jeżeli nie 
kocha, to z przyjemnością przyjmuję do wia- 
domości. Ksiądz Stojałowski, względnie ko- 
rzystnie ocenia działalność  Bezirkshaupt- 
mannów, chyba za to, że nie lubili szlachty. 
Zapomina ks. Stojałowski jednak, że ci sami 
urzędnicy szli do Wiednia i kłaniali się ma- 
gnatom, od których zależał ich awans. A 
nie lubili polskiej szlachty tyłko dlatego, że 
była polską, że wspólnie z mieszczaństwem 
w tych ciężkich czasach cierpiała i walczyła 
za cały naród, dlatego, że w szlachcie, że 
w odwiecznem mieszczaństwie oni widzieli 
najbardziej odporną dla Niemców część 
narodu. Miłości dla ludu zresztą dowiedli 
ci Kreishauptmanni w r. 1846 i 1848. 

„Stronnictwo konserwatywne*  роміе- 
dział szan. p. Bernadzikowski, „stworzyło 
nędzę nietylko moralną i materyalną, ale 
intellektualną*. 

Wobec tego zarzutu zapytać się godzi, z 
której strony wyszedł projekt ustanowienia Rady 
szkolnej i podniesienia szkolnictwa ludowego? 
Wyszedł od Dietla i od Adama Potockiego. 
Później pracował nad nim Szujski, a prawda. 
i Kuzebiusz QCzerkawski, i z radością pod- 
nieść muszę, że praca dwóch zasłużonych 
mężów, choć w innych zasiadali obozach, 
była zgodną i harmonijną. A policzcie pa- 
nowie, wiele byłó szkół przed 50 laty, wów- 
czas, kiedy Gołuchowski obejmował rządy, 
policzcie, ile ich było u zawiązku działania 
Sejmu i Rady szkolnej krajowej około r. 
1870--3, a ile ich jest dzisiaj, a zobaczycie 


wówczas, co zrobiło stronnictwo, któremu 
się zarzuca, że stworzyło intelektualną 
nędzę. 


Dalej wnosi JE. p. Dunajewski wnio- 
sek, o którego szczegóły można się spierać, 
ale którego cęl każdemu musi być sympa- 
tycznym, bo prowadzi do korzystniejszego 


ctwa ludowego zamiast uznać szlachetną ten- 
dencyę wniosku, uważacie ten wniosek za 
jakiś zamach stanu, a pisma ludowe zapo- 
wiadają, że z tego powodu będzie w tej 
Izbie obstrukcya. (Głosy z lewicy: Tak 
jest !) 

Jest w prawodawstwie cywilnem za- 
sada prawna odwoływania darowizny z 
powodu niewdzięczności. A jakkolwiek ks. 
Czartoryski wymownie dowiódł, że tego 
rodzaju mowy, jak szanownych Panów i 
psychologiczne tychże mów działanie na tę 
Wysoką Izbę nic do przyspieszenia reform 
przyczynić się nie zdołają, jakkolwiek cyfry 
przez ks. Czartoryskiego przytoczone stano- 
wią dobitny dowód, że na ten ton niewdzię- 
czności nie zasłużyliśmy — mimoto korzy- 
stniejszego dla niezamoźnych warstw społe- 
czeństwa rozkładu ciężarów ciągle szukać bę- 
dziemy bez względu na to, czy będą nam 
wdzięczni, czy niewdzięczni dlatego, bo jako 
wierni synowie ojczyzny uważamy to za obo- 
wiązek społeczny. Że te ofiary są ciężkie, że 
większa posiadłość je znosi z trudnością, te- 
go dowodzić nie potrzebuję — pod tym wzglę- 
dem wyręczył mnie szan. p. Bernadzikowski 
mówiąc o położeniu posiadłości ziemskich. 
Niech mi też będzie wolno przypomnieć, że 
miesłuszności zarzutów p. Okuniewskiego do- 
tyczące niskich płac robotników wiejskich, 
wskazaniem na smutne ekonomiczne położe: 
nie większej własności ziemskiej, dowiódł p. 
Bernadzikowski, co mnie jednak niemile do- 
tknęło, to właśnie ironia, z którą mówił p. 
Bernadzikowski o położeniu większej własno- 
Ści ziemskiej, że podczas gdy p. Bojko, któ- 
ry się w [zbie czasem unosi, ale na gorąco 
mówił z żalem o tem, że jest coraz mniej 
większych właścicieli i słusznie tego żałował, 
bo z ich upadkiem znikają z posterunków 
czujne placówki naszego narodowego życia, 
szanowny poseł Bernadzikowski w przeciwień- 
stwie do posła Bojki w tonie zimnym jak 
lód bez uniesienia, ale z wielkim wydatkiem 
kwasu i goryczy mówił o ciężarach większej 
własności ziemskiej i o jej ekonomicznych 
nieszczęściach. Ciekawy jestem, jakby posło- 
wie ludowi to przyjęli, gdybyśmy my w tym 
samym tonie tutaj mówili o nędzy ludu albo 
o przyczynach, które lud skłaniają do emi- 
gracyi, а czy dla jednej i tej samej rzeczy 
są dwie miary? Mnie się zdaje, że jeżeli my 
nie chcemy jątrzyć ran wiejskiego ludu i sza- 
nujemy u niego to, co go boli, możemy z pe- 
wnem prawem wzajemności domagać się po- 
szanowania i dlatego, co jest naszem nieszcę- 
ściem, ale nie jest naszą winą. Pozwolę so- 
bie też wywody p. Bernadzikowskiego о ро- 
łożeniu większej własności ziemskiej cokol- 
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wiek uzupełnić a zarazem odpowiedzieć Sza- 
nownemu p. Okuniewskiemu. Położenie wła- 
sności ziemskiej w innych sferach nie jest 
dość znanem i pod tym względem spotyka 
się liczne nieporozumienia, w myśl których 
się ludziom zdaje, że każdy właściciel ziem- 
ski jest bogaczem. Podam dwa przykłady ta- 
kich nieporozumień. Pierwszy przykład: 
Właściciel ziemski ma termin w mieście 
w jednym z urzędów. Przyjeżdża, a tu mu 
powiadają, „termin nie dziś, ale jutro, stała 
Się pomyłka, przyjedź pan jutro*. A gdy wła- 
ściciel ziemski podnosi, że mu to robi amba- 
ras, odpowiada mu urzędnik: „pan przecież 
ma konie, a nie ma Pan nic do roboty, mo- 
że pan jutro przyjechać*. Nie wszyscy urzę- 
dnicy wiedzą, że właściciel ziemski musi pil- 
nować robót polnych, że go czas kosztuje, a 
Że konie trzyma na to, aby robiły w polu, 
że odrywanie ich od robót także kosztuje : 
Drugi przykład : Niech mi wolno będzie 
na podstawie cyfr przedstawić budżet jedne- 


go majątku w najurodzajniejszej części Gali- 


cyi. Ojciec umarł, żona wydzierżawiła mają- 
tek, który możnaby sprzedać za 120000 zł. 
jest na nim tylko 50.000 zł. pożyczki Towa 
rzystwa kredytowego, dzieci więc. które po- 
zostały, mają 70.000 zł. i w opinii ogółu u- 
chodzą za zamożne. A jakiż mają procent od 
tego kapitału?  Dzierżawca katolik płaci 
4000 zł. z tego na Towarżystwo idzie 2225, 
na podatki 750 zł., na asekuiacye | repara- 
cye budynków 400 zł. razem 3400 zł. a na 
utrzymanie całej rodziny zostaje 600 zł. Ro- 
dzina mająca 70.000 zł. czystego majątku 
znajduje się w gorszych warunkach od nie- 
jednego manipulacyjnego urzędnika ba nawet 
wożnego. Koszta produkcyi ciągle rosną, a 
co się tyczy cen robotnika, muszę sprostować 
że o ile wiem — a pytałem się kilku innych 
gospodarzy — to te ceny, które tutaj przy- 
toczył szan. poseł Okuniewski są wyjątkiem. 
W wielu okolicach zaprowadza się robota na 
akord i n. p. przy żniwach można zarobić 
50 et., 70 ct., 1 zł. a nawet więcej dziennie— 
Ja sam wypłaciłem przy żniwach 80 et. do 1 zł. 
10 ct., przy kartoflach na akord 40 do 60 ct. 
Mógłbym też przytoczyć wiele niższych zna: 
cznie cen robotników w fabrykach zagrani- 
cznych, gdybym się nie obawiał cyframi nu- 
żyć Wys. Izby. Zapewne w górach albo tam 
gdzie roboty na akord przyjąć nie chcą, są 
ceny niższe, ale też i ten właściciel, który 
płaci, ma sam bardzo mało i pewnie chętnie 
zapłaciłby więcej, gdyby mógł i gdyby od 
niego wierzyciele i skarb państwa nie doma- 
gali się tak znacznych opłat. 

Podczas ostatnich rozpraw, które się 
odbywały w kole sejmowem, bardzo uważnie 
słuchałem głosów szanownych posłów ze 
Stronnictwa ludowego i notowałem sobie ich 


тт 


uwagi, byłem w pobliżu p. Bernadzikowskie- 
go, gdy przemawiał i siedziałem wówczas po 
tamtej stronie Izby, ale zwróconego rzekomo 
do p. Bernadzikowskiego okrzyku „Targowi- 
czanin* nie słyszałem i do dziś dnia nie 
wiem, od kogo ten okrzyk miał pochodzić. 
Nie mogę też bez zdziwienia pominąć, że 
demokrata, który w konsekwencyi swoich za- 
sad powinien uważać urodzenie za przypa- 
dek, a wyniesienie swą własną zasługą i oso- 
bistą a nie dziedziczną odpowiedzialność 
w życiu publicznem za regułę, szuka. ante- 
natów posłów tu zasiadających, i robi im 
zarzuty z powodu czynów tychże antenatów, 
którym potomkowie nie winni. 


Ale jeżeli się nawet przyjmie nie de- 
mokratyczną, ale i arystokratyczną zasadę, 
pewnej solidarności z przodkami, to jeżeli 
mówicie, jaka była wina, patrzycie, jaka 
była pokuta! — Za to synowie tych rodzin 
walczyli w legionach, bili się pod Napoleoń- 
skimi orłami, walczyli w r. 31 i 1868 ра- 
trzeie, ilu pomarło w nędzy na  emigracyi, 
patrzcie ilu ludziom pokonfiskowano majątki, 
ilu z tych ludzi potrzebowało się tylko rzą- 
dowi rosyjskiemu ukłonić, ażeby je odzyskać 
a jednak pokłonić się nie chcieli. 


Pozwólcie też panowie, że w obec tego 
rodzaju bardzo przykrego zarzutu przytoczę 
jeden fakt mało znany, o którym dowiedzia- 
łem się z notatek, jakie pozostawił Agenor 
hr. Gołuchowski. 

Gdy 8. p. Agenor przyszedł tu na uni- 
wersytet do Lwowa, otworzył zbiór prac 
Pillera. Na jednej z pierwszych stronie był 
akt rozbioru Polski i zaczął z boleścią czy- 
баб nazwiska na nim podpisane, nie mogąc 
się oprzeć wrażeniu żalu za krzywdę, 
którą uczynili narodowi. 

W rzędzie podpisów znałazł niespo- 
dzianie nazwisko Józefa Wincentego Gołu- 
chowskiego, posła sandomierskiego. Nie 
chciał wierzyć, że to jego dziadek i poje- 
chał zaraz w rozpaczy do domu, ażeby się 
о czyny dziadka dowiedzieć, a gdy mu ро- 
wiedzieli, co jest zresztą historycznie stwiez- 
dzonem, odnośny raport Pergena w Atchi- 
wum sam miałem w ręku, — że Józefa 
Wincentego Gołuchowskiego namiestnik w Pre- 
gen w karecie 6 dragonami siłą i przemo- 
са odstawił do stolicy i zmusił go do pod- 
pisania tego aktu — Agenor Gołuchowski 
zalał się łzami i powiedział sobie: (przyta- 
czam z pamięci, bo rękopisu nie mam pod 
rąką), „jeżeli mój dziadek jakkolwiek pod 
obuchem przemocy miał chwilę słabości, jak- 
kolwiek inne źródła historycznie dowodzą, 
że dziadek mój był gorącym patryotą, to ja 
pracą całego życia dla kraju żen cień ną 
mojem nazwisku zmażę. 
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W notatkach swoich pisze Agenor Go- | Akademia Umiejętności, Towarzystwa  rolni- 
łuchowski, że to była jedna z najdalej idą- | схе, ogniowe szkoły, Rady powiatowe, Kółka 
cych dźwigni jego pracy i dodaje: „Ja zro- |rolnicze, cały szereg filantropijnych towa- 
biłem, co mogłem — reszta należy do na-'rzystw nie są takiemi dziełami ogólno naro- 
stępców*. dowego znaczenia? Czy one służą wyłącznie 

Więc się pytam, czy ta rodzina dług | obszarom dworskim? Zdaje mi się, że cyfry 
za chwilę słabości swego przodka spłaciła ?| budżetowe przez ks. Czartoryskiego przyto- 
Czy nie? czone pod tym względem są wymowne. W 

Przechodzę do sprawy ustroju gminy.|nich cyfrowo wykazano, na czyją Korzyść 
Gdybym był miał zaszczyt zasiadania w r. 1866. | większa część budżetu. 

w Wys. Izbie, byłbyra głosował z mniejszo- P. Bernadzikowski i kilku członków 
ścią. A jeżeli teraz dla wniosku p. Potoczka| Wys. Izby korzysta z tego, że jeden z mo- 
jest mniej korzystne usposobienie, niż wów-|weów Wys. Izby, dziś już nie żyjący, prze- 
czas, kiedy miałem zaszczyt wstąpienia do | mawiając popełnił lapsus linguae co się naj- 
Wys. Izby, t. і. przed 11 laty, kiedy to|lepszemu mowcy może zdarzyć — i że za- 
silna agitacya za wnioskiem tej treści po-| miast „Święta własność” powiedział „święta 
czynała się stopniowo przyjmować, należy to |karczma*. Jabym ze stanowiska szanownego 
oziębienie temu przypisać właśnie, że Pano- | posła Bernadzikowskiego nad tą karczmą i na 
wie — czy się przyczynili, nie śmiem twier- | zniesienie propinacyi nie narzekał, bo nie 
dzić, nie lubię bowiem kolegów obwiniać, ale | zapominajcie Panowie, że większa własność 
w każdym razie nie umieliście zapobiedz za | dała krajowi całemu prezent,  któ- 
burzeniom, także i temu, że mowy i pisem- | rego wartość już dziś wynosi 10 milionów 
ko, ktore się rozszerzało, do tych zaburzeń |і dalej będzie rosnąć. 

się przyczyniły, a gdy sobie przypomniemy Bukowińska większa własuość natomiast 
morderstwo p. Popiela, pokaleczenie jednego | nie dała nie krajowi, ale zachowała fundusz 
z największych filantropów, p. Jaklińskiego, | propinacyjny do podziału dla siebie po amor- 
i pastwienie się nad nim, i słyszymy|tyzacyi pożyczki, a pokażcie mi, Panowie, w 
ciągle w tym najwyższym  prawodawczej | dziejach parlamentów wiele przykładów, aże- 
władzy krajowej przybytku mowy, natchuio- | by jedna warstwa społeczna wszystzim innym 
пе wszystkiem innem, tylko nie miłością,| Warstwom z prywatnej swej własności czyniła 
wówczas w łonie obszarów dworskich musi|taki prezent. 

powstać pewna wątpliwość, czy wcielenie Jeżeli wreszcie widać było pewien wę- 
obszaru tego do gminy przyczyni się do|zeł pomiędzy przemówieniem p. Bernadzikow- 
harmonii społecznej, czy przeciwnie da jeden | skiego а p. Okuniewskiego, to było nim to 
więcej powód do zwady. uczucie, na które język polski niestety nie 

Powiedział dalej jeden z mowców ро|ша wyrazu — bo uczucie takie dotychczas 
tamtej stronie Izby, że chcemy ruch ludowy |SIe u nas dzięki Bogu nie rozpowszechniło, 
stłumić — przepraszam, nie chcemy tego | UCZUCIE „Schadenfreude*; jak w innych kra- 
wcale, bo potrzebujemy ruchu ludowego w|iach, tak i w naszym popełniają nieraz albo 
celach narodowych, ale chcemy wyplenić z | Zbrodnie, albo też czyny, potępienia godne; 
tego ruchu to, co jest złem: my pragniemy | Jeżeli jednak czyny te popełniono we wła- 
ruchu ludowego, ale innego ruchu, jak do-|SMYM narodzie, szanownego posła Bernadzi- 
tychczasowy, t. j. bez nienawiści i fermentu. kowskiego, choć w innych warstwach społe- 

A któżby chciał stłumić ruch ludowy? | czeństwa, powinno się ją potępić z SUTOWOŚCIĄ, 
Wszak naszem zadaniem od pojęcia ojcowi- | 20 Smutkiem i z boleścią, ale nie z lubością 
zny prowadzić lud do pojęcia ojczyzny, pra-|i z ironią tak, jakby to się zdarzyło w Chi- 
gniemy też samowiedzy ludu, i obrony ludu nach albo Japonii, a nie we własnym kraju. 
przez sam lud, o ile ta obrona się mieści w Ja czyny te naturalnie potępiam, przed 
ramach interesu powszechnego. I po to za- | generalizowaniem ich jednak muszę się za- 
kładamy szkoły, Kółka rolnicze i czytelnie, |strzedz, a przy tej sposobności zapytać: czy 
ażeby lud do samowiedzy pobudzić. Niemcy w parlamencie austryackim mówili w 

P. Bernadzikowski za wszystko złe w|ten sposób o Chabrusie, o krachu z r. 1873 
kraju czyni odpowiedzialną większość sejmo-|i o jego następstwach? Nie, bo nie chcieli 
wą — tak za brak politycznego wykształce- | nieprzyjaciołom dawać broni przeciwko sobie. 
nia ludu, jak i za błędy społeczeństwa, a| Wdzięczny też jestem ks. Czartoryskiemu, że 
gdy szan. poseł mówił, że kraj dotykają |polemizując z poprzednimi mowcami 0 tych 
klęski elementarne i gradobicia, myślałem, | rzeczach wspomniał w sposób zupełnie inny, 
że konsekwentnie zechce powiedzieć, że wię-| aniżeli oni, nie ро to, ażeby się cieszyć ze 
kszość i temu w.nna. Szan. p. Bernadziko- | wstydu w łonie własnego narodu, ale po to, 
wski powiedział, że większość nie stworzyła |ażeby z nich wyciągnąć etyczną naukę, nie 
żadnego ogólnonarodowego dzieła. A czylpo to, ażeby się w nich lubować, ażeby dra- 
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żnić, ale ażeby zwrócić uwagę na potrzebę 
wzmocnienia wpływów, które wyrabiając zdro- 
wą atmosferę strzegą jednostki przed takimi 
czynami. 

Jeżeli skupienie, pohamowanie się, spo- 
Кб) są w ogóle potrzebne, to potrzebę za- 
chowania ich w dwójnasób czuję wówczas, 
kiedy przystępuję do wywodów p. Stojałow- 
skiego. Ks. Stojałowski, pomimo że archidy- 
ecezya lwowska dziś właśnie okryła się ża- 
łobą po Śmierci swego ukochanego arcypa- 
sterza, nie pominął mimoto w tej smutnej 
chwili sposobności do maskowanego z ро- 
czątku, później zaś zupełnie jawnego ataku 
na Episkopat. 

I jeżeli w komitecie centralnym i w 
Kole sejmowem niejednokrotnie i ja i inni 
z ubolewaniem wspominaliśmy na brak księży 
w tej Wys. Izbie, brak ten nader dotkliwie 
odczuwać nam się daje wobec takich ata- 
ków, jak ks. Stojałowskiego. 

Ks. Stojałowski mówił, że wierzy w Boga 
i że Bóg jest najwyższym sędzią, ale pod 
tym warunkiem, ażeby o tem co stanowi 
wolę Bożą i prawo Boże wyłącznym sędzią 
był sam ks. Stojałowski. 

(Głosy : Bardzo słusznie !) 

Mówił o wyrokach Ojca św. Bardzo wa- 
hałem się, czy mam to wciągać w polemikę, 
bo jak imienia Boga, tak i imienia Namiest- 
nika Bożego nie wolno wzywać nadaremno, 
zastrzedz się też muszę z całym naciskiem, 
że nie ja pierwszy ośmieliłem się wciągać 
osobę Ojca św. w taki rodzaj polemiki. 

Nie chcę wywodzić, jak było z tymi 
wyrokami, choć przyniostem ze sobą mate- 
ryał do ich wyświecenia potrzebny, zdaje mi 
się jednak, że ten, którego Ojciec św. po- 
chwalił, nie odbywa pokuty, nie przeprasza 
z rozkazu Ojca św. Biskupów, а przedewszy: 
stkiem nie daje cyrografu, że się z: stosuje 
do warunków, postawionych przez biskupów, 
і że nie będzie wydawać pisemek ludowych 
bez cenzury tychże Biskupów. 

Za daleko doprowadziłoby mnie, gdybym 
chciał wykarywać różnicę między systemem epi- 
skopalnym а papalnym — to zajmujące studyum 
historyczne, ale na nie dziś nie ma 
czasu, pominąć jednak nie mogę stanowczego 
stwierdzenia, że biskupi działają vi instituti- 
onis Christi, że ich iurisdictio jest immediata 
i ordinaria, a w każdym razie wypowiedziane 
przez księdza Stojałowskiego pogardłiwe za- 
rzuty, wedle których dzisiejsza większość sej- 
mowa rzekomo mianuje biskupów, nie wzno- 
824 się do wysokości naszego Episkopatu i 
nie są w stanie Episkopat dotknąć. 

Albowiem jeżeli ks. Stojałowski jest te- 
ologiem, to wie, że nie ma biskupa bez pre- 
konizacyi Papieża, niech mi też będzie wolno 
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postawić pytanie, czy Ojciec święty prekoni- 
zuje biskupa na to, ażeby go słuchano, czy 
też po to, ażeby go nie słuchano i w Sejmie 
publicznie osłabiano jego powagę ? Nie wiem 
zresztą dlaczego ks. Stojałowski z ogniwa 
hierarchii kościelnej wykłucza właśnie tych. 
którzy patrzyli na jego działalność. (Weso- 
łość). 

Także pod innym względem muszę spro- 
stować zdanie p. Stojałowskiego. Także co 
do zakazu pisemek i prawideł cenzury Ко- 
ścielnej, popadł ksiądz Stojałowski z teologią 
w konflikt. Już Tridentinum deeretum sessio- 
nis IV. ustanowiło prawo cenzury, a potem 
cały szereg Papieży prawo to obostrzyło. 

Leon XIII, do którego postanowień się 
ksiądz Stojałowski odwołuje w Constitutio 
Apostolica de prohibitione et censura libro- 
rum: „Officiorum ac munerum* wydanej w 
roku 1896. 8. lutego a ogłoszonej w Austryi 
w r. 1897 d. 25. stycznia prawo cenzury 
szczegółowo określił, a ktokolwiek miałby 
pod tym względem jakieś wątpliwości, zechce 
zaglądnąć uo osnowy tej bulli, której kilka 
postanowień za pozwoleniem JE. Pana Mar- 
szałka przeczytać sobie pozwolę: (czyta): 

14) „Prohibentur pariter libri qui duel- 
lum, suicidium vel dirortium licita statuunt, 
qui de sectis massonicis, vel aliis ejusdem 
generis societatibus agunt, easqe utiles et 
non perniciosas ecclesiae et civili  societati 
esse contendunt, et qui errores ab Aposto- 
lica Sede praescriptos tuentur*: 

(Р. ks. Stojałowski. Trzeba to prze- 
tłumaczyć). 

Przecie ks. Stojałowski rozumie po ła- 
cinie! 

P. ks. Stojałowski. Ja rozumiem, ale 
są też inni posłowie. 

Marszałek. Proszę dyskusyę w ten 
sposób prowadzić, żebym ją słyszał. 

A dalej powiedziano, kto ma o tem roz- 
strzygać (czyta): 

„Ordinariam etiam tamquam Delegati 
Sedis Apostolicae libros atque sceripto noscia 
in suae Dioecesi edito vel diffussa proseribere 
vel e manibus fidelium aufetre studeant*. 

Działalność antyspołeczna znajduje w ar- 
tykule 14. wyraźne potępienie A jeżeli ksiądz 
Stojałowski powoływał się na encyklikę pa- 
piezką, zechce może sobie przypomnieć, że 
Ojciec św. w Encyklice „Quod Apostolici 
Muneris* z 28. grudnia 1878 potępił socya- 
lizm, w Encyklice Libertas zaś z 20. czerwca 
1888 przestrzegał przed wykroczeniami anar- 
chicznej prasy. 

I nie zaprzeczy ksiądz Stojałowski tego, 
co my wszyscy wiemy, nawet ci, którzy nie 
czytali papieskich encyklik — że działanie, 
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tchnące nienawiścią, a nie miłością, pochwały 
Stolicy apostolskiej nie otrzyma. Jeżeliby ро- 
trzeba było formalnego dowodu, że Stolica 
apostolska takiego działania nie pochwala, 
to mam tu pisma Papieża do biskupów bel- 
gijskich, do Rycerzy pracy w Stanach Zje- 
dnoczonych, a jeżeliby potrzeba było formal- 
nego dowodu, że ks. Stojałowski się rozminął 
z dogmatami Kościoła, mam też materyał pod 
ręką, ale jako przezorny gospodarz muszę coś 
sobie na później zachować. (Wesołość). 

Ks. Stojałowski powiedział, że Stolica 
apostolska wszystkie formy rządzenia: mo- 
narchiczne, republikańskie i t. d. przyjmuje. 
Prawda i w tem jest właśnie dowód uni- 
wersalnego charakteru katolickiego Kościoła, 
ale Stolica apostolska nie pozwala księżom 
podburzać jednych warstw społecznych prze- 
сім drugim, а podburzanie i jątrzen'e nie ma 
nie wspólnego z formą rządu. A jeżeli ks. 
Stojałowski chciał wmówić w lud, że Biskupi 
chcą włościan tylko upokorzyć zakazywaniem 
czytania jego pisemek, pozwolę sobie przy- 
pomnieć, że jeżeli ostrzeżeni przed tem co 
złe, może w ogóle uchodzić za upokorzenie, 
i bardziej oświeconym warstwom społeczeństwa 
także nie wolno czytać Woltera albo cały 
szereg powieści francuskich ? 

Nawet nie wszystkie wyniki „Revue des 
deux mondes* wolno nam czytać. A więc 
w tym względzie stoimy na równi z ludem. 
А jeżeliby ilustracyi potrzebowała literacka 
działalność ks. Stojałowskiego, tak i pod tym 
względem mogę służyć obfitym materyałem, 
a twierdzenie, że tu w Galicyi jest prześla- 
dowanie religijne, a niema go w Rosyi, jest 
ciężkim grzechem przeciw narodowi i Kościo- 
łowi! (Brawa i oklaski). 

Do duchowieństwa ks. Stojałowski i inni 
mówią: „Albo z nami, albo przeciw nam!* 
A zapominają, że jeżeli się bierze tylko jeden 
stan w obronę i staje tylko na stanowisku 
jednego stanu, duchowieństwo, które jest po- 
średnikiem wszystkich stanów, tu jako stro 'a 
występować nie może. A zresztą sam ksiądz 
Stojałowski z prawa agitacyi w najszerszym za- 
kresie korzyta, a innym księżom zabrania 
udziału w polityce. I bynajmniej nie polityka 
zawiniła wszystkiemu złemu, jak to twierdzi 
ks. Stojałowski. Nikt przeciw temu піс mieć 
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w którem prymas zastępował króla, w naro- 
dzie, w którym Skarga mówił, że ksiądz jest 
nie po to, żeby się polityką bawił i w niej 
sobie podobał, ale żeby grzech z polityki wy- 
pędzał. A czy dziesięcicro Bożych przykazań 
w polityce żadnej nie odgrywa roli? Czy 
kłamstwo, zawiść, namiętność, potwarz, zem- 
sta w polityce zastosowane, to są czyny, które 
nie wykraczają przeciw przykazaniom Bożym ? 
Mnie się zdaje że ksiądz każdy z obowiązków 
swego powołania musi tego rodzaju wykro- 
czenią zganić. 

Słyszałem także w tej Izbie twierdzenie : 
„Religia jest rzeczą prywatnego życia”. To 
jest łapka socyalistów. — Religia tworzy pod- 
stawę życia tak publicznego jak prywatnego. 
Tak saiso jak z religią ma się rzecz z naro- 
dowością. Pewne gazety powtarzały twierdze- 
nia socyalistów tchnące pogardą dla grobów 
Jagiellonów. Przed wyborami lwowskiemi tego 
twierdzenia się wyparto. Bezpośrednio potem 
jednak w Berlinie to samo stronnictwo pol- 
skich socyalistów podniosło hasło: „Naprzód* 
socyalizm, a potem narodowość! 

Ks. Stojałowski, który w wydawnictwach 
swoich chyba nie dąży do kojarzenia dążeń, 
nam zarzucił, że my wszystko dzielimy. Ża- 
łuję bardzo, że sam ani w pismach swoich 
ani w politycznym działaniu nie dał nam 
przykładu, bo siedmiu członków swojego klubu 
w Radzie państwa razem utrzymać nie zdołał. 
A jeżeli Panowie chcecie połączenia żywiołów 
w całym kraju u góry i u dołu, to nam przy- 
najmniej do tego nie przeszkadzajcić. 

Jeżeli ks. Stojałowski mówił o inteli- 
gencyi miejskiej, to już ks. Czartoryski odno- 
wiedział mu, że nie należy pod tem rozumiać 
tylko mieszkańców miast, a jabym także mu- 
siał zaprotestować przeciwko wykluczaniu z jej 
łona obszarników i włościan wykluczać. 

Przechodzę do stronictwa ruskiego. Je- 
żeli w obec tego stronnictwa jest pewna w tej 
Izbie rezerwa, to z tego powodu, że trzy razy 
próbowano zawierać kompromisy. 

Na kongresie słowiańskimpotem w r. 1861 
z Litwinowiczem i w r. 1867—9 z Łowroskim, 
Nie czynimy obecnym reprezentantom Rusi- 
nów zarzutu, że kompromisów nie dotrzymano. 
Przyznać muszę pp. Wachnianinowi i Barwiń- 


nie może, żeby się księża mieszczaństwo і | Skiemu, że w domu, a nie we Wiedniu role 
włościanie trudnili polityką, która nie jest |Swoje wytaczają, że działają „Ściaviter in 
ani monopolem jednego stanu, ani też mono- | modo, fortiter in ге". A mogą się pochlebić 
polem jednego stronnictwa. Od polityki na- | niepośledniemi nabytkami swoiej działalności, 
leży jednak odróżnić wichrzenie, a to jest | tworzymy bowiem gimnazya ruskie, seminarya 
czynnością wszystkich stanów a przedewszy- |ruskie, stypendya ruskie, popieramy ruskie 
stkiem duchownego niegodną. Ze strony nie- | podręczniki i wydawnictwa. i 

świadomych obowiązków duchowieństwa sły- Zapytać się też godzi, który kierunek 
szy się często głos: „Ksiądz powinien iść do | jest korzystniejszy dła Rusinów czy ten 
zakrystyi, a nie trudnić się polityką". Twier-, który zainaugurował biskup Pełesz, czy ten 
dzenie to może zadziwić w łonie narodu, który zaproponował arcybiskup Litwinowicz ? 
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Cieszę się też że kierunek księdza Biskupa Pe- 
łesza Rusinom przynosi korzyści bez szkody 
dla ogólnej harmonii kraju. 

A jeżeli tu tak często mówi się o krzy- 
wdzie Rusinów, to jabym Polakom w Wielko- 
polsce, południowym słowianom tam, gdzie 
ich posłowie w Sejmie są w mniejszości 
a przedwszystkiem Polakom na Szlązku ży- 
czył takich praw jakie tu mają Rusini. Gdy 
jeden z 60 jednoczesnych mężów stanu 
w Petersburgu pytał się jednego Austryac- 
kiego męża stanu, coby można uczynić dla Pola- 
ków w Królestwie, usłyszał odpowiedź równie 
słuszną, jak zręczną: „dajcie im to, co Ru- 
sini mają w Galicyi. 

P. Okuniewski mówił, że siedzi na le- 
wicy i że mu to jest przykro. Ależ on sam 
sobie tę przykrość zrobił, a jeśli mówi, że 
musi tam siedzieć, odrzec muszę, że sam p. 
Okuniewski do tego się przymusił, obyż 
więc ten przymus raz ustał. P. Okuniewski 
2 tego, żeśmy powiedzieli Czechom, „dotąd, 
a nie dalej*, wywodzi wniosek, że my Cze- 
chów opuszczamy. Jeżeli Czesi będą robić 
obstrukcyę ze szkodą i własną i prawicy, to 
oni nas opuszczą, a nie my ich. A o przy- 
mierzu naszem z Teutonami nic mi nie wia- 
domo, ale w każdym razie nie spodziewałem 
się takiego zarzutu od posła, który tak czę- 
sto z tymi Teutonami przeciw nam głosuje. 

P. Okuniewski mówił także o zabyt- 
kach ruskich, które marnieją. Nie znam tych 
okolic, ale w okolicy gdzie mieszkam świet- 
nie odbudowano katedrę przemyską, chlubny 
zabytek architektury ruskiej, na którą zawsze 
z czcią spoglądam. A patrząc na nią, myślę 
sobie zawsze: „aby ci, którzy z niej wycho- 
dzą, wynosili z niej uczucie zgody, i pamię- 
tali o tem, że zgoda jest podstawą przyszło- 
Ści obu narodów, zarówno jak i podstawę 
ekonamicznej przyszłości tego kraju. 

Przechodzę do działalności rządu. Za- 
danie, wobec którego JE. Pan Namiestnik 
Się znałazł utrudniło mu porównanie z po- 
przednikami. 

Jeden z poprzedników jego bowiem 
całe swoje życie spędził w służbie admini- 
Stracyjnej, a odznaczał się niezwykłą znajo- 
mmścią kraju, sprężystością, energią, które 
to zalety umiał połączyć z wybitnym duchem 
obywatelskim. Drugi, Namiestnik dawny przy- 
wódca partyi konserwatywnej, tak jak swój 
urząd objął z poświęcenia i obowiązku, tak 
też do niego się przywiązał i z nim się zrósł, 
a zawsze postępując śladem przodków swoich 
wszystko co robił, robił „z przekonania”, 
Obecny namiestnik od razu spotkał się z tru- 
dnościami, którym umiał stawić czoło. 

Zaraz w pierwszej chwili jego urzędo- 
wania wybuchły rozruchy w zachodniej Ga- 
licyi. Udał się też sam па miejsce i okazał, 
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że jest zwolennikiem silnego i stanowczego 
rządu, ale zarazem zwolennikiem spokoju 
i miary. Umiał wypowiedzieć prawdę win- 
nym i przyczynić się do uspokojenia. I na 
przyszłość zdaje mi się, że administracya 
pójdzie także tą drogą, że się okaże silna 
i stanowcza, ale obok tego pojednawczą і wy- 
rozumiałą, nie wolno jej działać contra le- 
gem ale praeter legem, ma ona obowiązki 
dalej idące od tych, które ustawa zakreśla, 
ona bowiem odpowiada za utrzymanie po- 
rządku społecznego. 

Mówiono tu о wyborach. Także pod 
tym względem niech mi wolno będzie wyra- 
zić namiestnikowi uznanie. Wybory były prze 
prowadzone z umiarkowaniem 1 z taktem, 
jeżeli zaś były przedmiotem pewnych zarzu- 
tów, to muszę powiedzieć, że mylnem by- 
łoby zdanie wykluczające urzędników od 
pewnej miary wpływu na wybory. 

Nie ma się też prawa mówić do urzę- 
dnika: „Ty intruzie, do wyborów się nie 
mieszaj*. Powołam się w tej mierze na libe- 
ralnego męża stanu Cavoura, który powie- 
dział, że rząd bezczynnie na wybory patrzeć 
nie może. Rząd powinien też zawsze wiedzieć, 
co się dzieje w poszczególnych powiatach, 
a Starosta wobec zagrażających zaburzeń, po- 
winien rozwinąć działalność prewentywną. 

A jeżeli p. Bernadzikowski mówił o agi- 
tacyi, w takim razie może zechce tym, któ- 
rym ją wytyka, przez wpływy, jakie ma na 
szersze masy ludowe, dać przykład utrzy- 
mania tej agitacyi w jej właściwych granicach. 

(P. Bernadzikowski. Osobiście daję !) 

Osobiście, to nie wystarcza ani mnie, 
ani tem więcej szanownemu posłowi, który 
wszystkie nadużycia generalizuje. Nadużycia 
takie niestety dzieją się wszędzie, we Frar- 
cyi, na Węgrzech, daleko więcej skandali- 
czne, niż u nas. Ja te nadużycia potępiam, 
ale proszę Panów, jeżeli nie chcecie inter- 
wencyi władzy, to nie wywołujcie zaburzeń, 
a jeśli jest zaburzenie, to interwencya wła- 
dzy być musi, a skoro raz się zrobi zamie- 
szanie, to nie da się uniknąć, że władza 
może czasem przekroczyć swój zakres. A je- 
żeli zakres przekroczy, to nie mówcie, że się 
o to nie upominamy, bo Koło polskie o na- 
dużycia popełnione w Frysztaku się upo- 
minało. 

Wdzięczny jestem Panu  Namiestni- 
kowi, że pokazał, iż ceni urok i powagę 
władzy przez stosowne wystąpienie w spra- 
wie techniki i że skarcił nadużycie starosty 
bialskiego, bo do czegobyśmy doszli, gdyby 
starostowie także i gdzieindziej dawali dwu- 
znaczne polecenia i bez nakazu sądowego 
robili rewizye w klasztorach. 

Że w administracyi naszej są może pe- 
wne braki i usterki, tego bynajmniej nie za- 
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przeczam a jakkolwiek w przemówieniach |rynarzy i wyzyskiwaniem inspektorów poda” 
pp. Bernadzikowskiego i Stojałowskiego wi-|tkowych. który jest uczynny i uprzejmy; 
działem wiele przesady, nie myślę bynaj-|także przyszłości w większej niż dotychczaS 
mniej dlatego, że ktoś całą administracyę | mierze będzie mógł zapobiec zaburzeniom. 
niesłusznie oskarżył, milczeć o tem, co rze- A jeżeli mówiono, że lud wiejski słucha 
czywiście za niewłaściwe uważam. Ale z góry |niegrzeczności od starostów, to są to może 
zaznaczam, że to, co powiem, nie daje ani|lakta odosobnione, które niewątpliwie na 
w Wiedniu ani w tej Izbie podstawy do ge-|skarcenie zasługują, ale trzeba pamiętać, że 
neralizowania i oskarżenia na niekorzyść ca-|i mieszczanie z podobnymi słowami i t0 
łej administracyi. Niektóre tylko Starostwa | bardzo niegrzecznymi w pewnych dziennikach 
pozostawiają wiele do życzenia, a błędną by- | się spotykają. 
łaby metoda tak w autonomii krajowej jak Starosta powinien badać postanowienia 
i w służbie krajowej wskazywać na brak sił | inspektora nietylko ze względu na ich związek 
lub na wady ustroju tam, gdzie często za-|z interesem słuźby fiskalnej, ale ze względu 
winiła nieudolność ludzka. Niektórzy Staro |na oddziaływanie na całość interesów eko- 
stowie, paraliżując żyły inicyatywy, wiele pi- | nomicznych powiatu. Jeżeli ciężary są nie do 
szą a mało rządzą, nie znają dostatecznie | ściągnięcia, powinny być odpisane tem bardziej 
stosunków swych powiatów, nie dbają dosta-|że koszta egzekucyjne w Galicyi się wzmogły 
tecznie o interes społeczeństwa. Ja nie ge-|do bardzo wielkich rozmiarów, większych niź 
neralizuję tego, a zresztą p. Namiestnik | у innych krajach koronnych Austryi, bo gdzie 
uznał to w swojej zeszłorocznej mowie pro-|indziej te podatki, których ściągnąć nie 
gramowej, dobitnie podnosząc, jakie są oby- | można odpisują. 
watelskie obowiązki Starostów. Pozwalam sobie jednak przypomnieć, 
Mimoto w wielu powiatach jest pewna |że nie czekaliśmy na inicyatywę p. Stoja- 
ociężałość i powolność w urzędowaniu; ka- |łowskiego, z wytknięciem usterek administra- 
wałki powoli załatwiane, można długo czekać | cyi skarbowej. 
na aprobatę. Pisemne polecenia Starostowie Referent tego działu administracyjnego 
wydają co chwila, ale o wykonywanie tych|w swojem sprawozdaniu, wytykał jednemu 
poleceń nikt się nie troszczy. A jeżeliby sta- |z poprzednich ministrów, że podczas gdy 
rosta przejechał się po powiecie, pomówił| minister pisał dzieło o obowiązkach  ровіа- 
z wójtami ustnie i dopilnował wykonania | dania, inspektor kazał zabierać korzuchy, 
swych poleceń, to niejedno prędzej i lepiej|czego na podstawie ustawy nie wolno. 
byłoby zrobione. Dalej byłoby wskazanem Kontrola władzy powinna być wzmo- 
pewne uproszczenie form, a mianowicie ogra- | epioną, nie może jednak wyręczać kontroli 
niczenie mundowania. Odpisywanie wszystkich | społeczeństwa, dopiero jak się te obydwie ga- 
aktów tylko opóźnia ostateczne załatwienie. łęzie kontroli zleją w jedno, wtedy będzie 
Zapisanie w protokole ekshibitów w wielu | stanowczy postęp, Niech się wolno będzie 
wypadkach byłoby dostatecznem. Nie zale- | oqwołać do naczelników administracyi, na- 
cam tu jako wzoru handlowej ani bankowej | mjestnika, wiceprezydenta Rady szkolnej i 
korespondencyi, bo wiem, że administracyjna | wiceprezesa finansowej Dyrekcyi, by jak do- 
ma odrębne zadanie i warunki, ale pewne|tad nadal tylko w większej mierze byli ła- 
rzeczy jak bloki w korespondencyi, a prze-|skąwi lustrować urzędy na prowincyi, a mam 
kazy w urzędach podatkowych możnaby za- |nądzieję, że społeczeństwo im to ułatwi 
prowadzić. nie stawiając bram tryumfalnych i nie urzą- 
Władza powinna być dla każdego dostępna. | dzając bankietów dla nich dość niepożądanych 
A o ile jest jej obowiązkiem każdego wysłu- |bo do warunków materyalnych dla społeczeń- 
chać o tyle też nie zawsze może każde życzenie | stwa niezastosowanych 
uwzględnić, uwzględnienie życzeń ma bowiem Lustracye takie potrzebne są nietylko 
pewną granicę w prawie, a że nie każdy zna|dla podwładnych, ale także i dla przełożo- 
prawo stąd powstają pewne nieporozumnienia | nych; przełoż:ni winni znać stosunki u do- 
i kładzie się często na karb braku uczynności |łu, a osobista i bezpośrednia ich ingerencya 
te wypadki, w których urzędnik bez złamania | wzbudza w społeczeństwie zaufanie do admi- 
prawa życzeniu strony odpowiedzieć nie mógł. | nistracyi. Każdy przełożony powinien nietylko 
Praeter legem, władza jest po to, żeby | przeglądać dziennik exhibitów, ale wysłuchać 
była uczynną, a jeżeli nie może uwzględnić |skarg interesowanych, badać, czyli starosta 
każdego życzenia, to musi przynajmniej powie- |dba o dobro ludu, a czyli znów nie ulega te- 
dzieć dla czego. Jestem też przekonany, że |roryzmowi socyalistów. Jeżeli mówiono 0 pro- 
starosta, który jest dłużej w pewnem sta- |tekcyonaliźmie, to o ile mi wiadomo, п władz 
rostwie, który dba o religijne, narodowe, |teraz protekcyonalizmu nie ma, niestety jest 
etyczne i społeczne interesy swojego ludu, |dążność do niego w społeczeństwie, w któ- 
który chroni tenlud przed wykroczeniami wete- |rem odwoływanie się do rotekcyi jest aż nad- 
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to częste. Jakkolwiek nie mam żadnego wpły- 
ми, przyszedł do mnie raz znajomy i żą- 
dał, bym się wstawił za awansem jednego u- 
rzędnika, odrzekłem , mu: „Ależ panie, 
przecież sam mówiłeś mi, że to największy 
niedołęga*, — a on na to mówi: „wstaw się 

Pan za nim, muszę zrobić mu grzeczność”. 

Często zapomina się o tem, że grze- 
czność taką robi się na koszt. publiczny. 

Од posła ma się prawo wymagać, aby 
Wytykał krzywdy, wyrządzone społeczeństwu, 
albo też jednostkom, aby się starał 0 ko- 
rzyści dla okolicy, о ile опе nie wykraczają 
przeciw interesom ogółu, aby pamiętał о lo- 
kalnych stosunkach, Nie można jednak wyma- 
баб, by chodził się kłaniać i przywoził grze- 
czności dla osób. 

„ Jeżeli chcecie mieć niezawisłych posłów, 
nie domoralizujcie ich, jeżeli chcecie, by 
mieli kark twardy, nie żądajcie, by się kła- 
niali po biurach i prosili o łaskę. 

Opowiadano mi, że jedem z posłów (nie 
W Galicyi) czytał codziennie rano Wiener-Żei- 
tung i telegrafował do swego okręgu wybor- 
czego o awansie urzędników i przesyłał im 
powinszowania. 

Nikt z tego okręgu nie abonował Wie- 
ner-Zeitung zdawało się, że to poseł wszystkie 
wyrobił. Poseł był bardzo popularnym. Oto 
przykład, czego niektóre koła społeczeństwa 
czasem żądają. 

Wspomniał p. Bobrzyński, że zaraz po 
podwyżzeniu pensyi nauczycielskich okazały 
Się artykuły, żądające dalszego podwyższenia. 
Pod tym względem interes jednej warstwy 
ma granice w interesie społeczeństwa, а de- 
mokracya nie polega na tem, by rządzić 
drogo, ale tanio, bo przecież ogół za to 
płaci. 

Cały szereg praktycznych postulatów, 
który czeka załatwienia i wymaga współdzia 
łania namiestnika i marszałka, pozwolę 
sobie wskazać przy specyalnej dyskusyi. 

Przechodzę do ocenienia działalności 
Wydziału krajowego. Przed laty wypowie- 
działem z tego miejsca krytykę dość ostrą, 
wytykając, że w Wydziale krajowym kwitnie 
biurokracya, że zastósowuje się zasadę „quod 
non est in actis, non est iu mundo* . Dziś muszę 
podnieść, żepod tym względem jest wiełki 
postęp. 

W Wydziale krajowym widać rękę do- 
brego, praktycznego i wytrawnego gospoda- 
rza i w organizmie samym i rozdziale refe- 
ratów podjęto  uproszczezenia, marszałek 
jest o wszystkiem dobrze poinformowanym, 
ten rozstrzelony organizm w swej osobie łą- 
czy. Nieusprawiedliwione przekraczania budże- 
tu w rachunkach nie przychodzą, a obok wię- 
kszego porządku widać działalność obywa- 
telską w kierunku reformy drogowej, kas 
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Raiffeisena i pisarzy gminnych i wielu in- 
nych, w sprawie finansów krajowych. Wa- 
welu, marszałek wielkie położył  za- 
sługi. — Cieszę się z tego, bo z innych zabo- 
rów skwapliwie na to się patrzą, co robimy. 

Jeżeli bracia nasi pod zaborem rosyj- 
skim ubiegają się o ziemstwa, to rezultaty 
dodatnie najwyższej autonomicznej magistra- 
tury mogą jedynie zachęcić Rząd do dania 
im tych ziemstw. 

Co do stosunku do rad powiatowych 
wdzięczny jestem marszałkowi, za porzucenie 
szablonowej działalności, udzielenie zachęty 
na miejscu, dodanie tej instytucyi ciepła, 
otuchy i zapału, co nietylko pan marszałek 
przyobiecał, ale i obietnicy dotrzymał. 
Wdzięczny też jestem, że w jednej ze swych 
mów pan marszałek przyznał, że to organizm 
żywotny — zapewne, Że są dobre rady po» 
wiatowe i złe, tak, jak są starostwa dobre i 
złe, a generalizowanie w jednym i w drugim 
kierunku byłoby zupełnie  nieusprawiedli- 
wione. Jeżeli p. Bobrzyński i rektor Abra- 
ham wczoraj powiedzieli, że szkoły potrze- 
bują ciągłości, spokoju, to stwierdzić niech 
mi będzie wolno, że autonomia także tego 
samego potrzebuje. 

Nie mówię tego z tego punktu widze- 
nia, aby nie szukać reformy, nie nie robić, 
zadawalniać się tem, co jest, ale z tego pun- 
ktu widzenia, że rad powiatowych, dopóki one 
istnieją, nie należy wcale zniechęcać i nie 
dawać im w ciągłem podnoszeniu wad ich 
ustroju wymówki, którąby mogły osłaniać 
bezskuteczność swego działania. 

Bardzo często się starej drogi w po- 
wiecie nie naprawia, bo się spodziewają, że 
będzie nowa. W przedmiocie reformy, . był- 
bym za tem, aby Wydział krajowy rozesłał 
kwestyonaryusz do wydziałów powiatowych i 
zwołał ankietę z praktycznych znawców tej 


sprawy. Przyznaję, że są braki, za nim za- 


sądnicza reforma nastąpi, należy za pomocą 
wzmocnienia nadzoru przez Wydział krajowy, 
zaprowadzenia pisarzy okręgowych i lepszego 
wykształcenia ich, oraz ciągłych lustracyi 
dążyć do naprawy. 

Połączenie autonomii z rządem w ko- 
misyach podatkowych i radach szkolnych 
okręgowych, niestety nie zapewniło autonomii 
de facto tych praw, które jej przysługują de 
jure. Proces taki zwykle się kończy albo 
tem, że albo spożytą zostanie autonomia 
przez rząd, jak w niektórych austryackich 
krajach naturalnie mniejszych od Galicyi, w 
których Wydział krajowy jest wielką radą 
powiatową, albo autonomia spożyje rząd, jak 
n. p. w Anglii. Połączenie odpowiednie jest 
w Niemczech. Nie chwalę proszę panów 
landrata pruskiego, który nas w sposób dra- 
koński uciska, ale pod pewnym względem 
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jest landrat bardzo wyćwiczonym w spra- 
wach administracyjnych. 


A zresztą inne są stosunki zamożności 
u nas, a inne tam w Niemczech, trzeba więc 
badać ustrój Rad powiatowych i gmin, do- 
kładnie zastanowić i wybrać to co się okaże 
praktycznem. 


W szpitalach widzę pod względem 
czystości i porządku wielki postęp. 

Co do opieki nad dziećmi opuszczonemi 
przez rodziców zagranicą, starać się należy, 
abyśmy dzieci za polskie pieniądze nie wy- 
chowywali na Niemców, przyspieszyć też na- 
leży sprowadzeni ich do kraju. 

Bank krajowy przez obniżenie stopy 
procentowej ułatwił kredyt dlą gmin i roz- 
winął w miarę możności działalność na polu 
przemysłowem. 


Bank nie powinien jednak udzielać zbyt 
wielkich kredytów, a to z tej przyczyny, że 
przez uwięzienie kapitałów, na rzecz wielkich 
pożyczek czyni uszczerbek całemu szeregowi 
ludzi potrzebujących pożyczek drobniejszych. 

Jest w Banku oddział wekslowy i hipo- 
teczny, a meljoracye i parcelacye błąkają się 
gdzieś po środku. 

Żądam też od Banku, aby spełnił także 
obowiązek swój wobec kraju w sprawie par- 
celacyi i melioracyi. Pod tym wzlędem Bank 
krajowy swego obowiązku dotychczas nie 
spełnił a zrzucenie ciężaru na Bank parcela- 
cyjny, który uważam za kreacyę niezbyt szczę- 
śliwą, ważności tej sprawy nie odpowiada. 

W końcu niech mi wolno będzie pod- 
nieść, że jeżeli ks. Czartoryski w swojem 
przemówieniu żalił się na sposób traktowania 
Sejmu, i kraju ze stroy rządu, to większe ро- 
szanowanie i lepsze traktowanie Koła i Sejmu 
zależy nietylko od większości ale i od mniej- 
szości, Sejmu, i nietylko od posłów, którzy 
są członkami Koła, ale i od posłów polskich, 
czy też którzy do niego nie wstąpili. 

A jeżeli ze smutkiem czytamy słowa 
poety : 

„Na Termopolach, jako byś zdał sprawę 

Gdyby stanęli męże nad mogiłą 

I pokazawszy piersi swoje krwawe, 

Potem spytali: „Ilu was tu było*? 
Nie zapominajmy też wszyscy, że historya 
kiedyś nas zapyta, ilu wastam było w Sej- 
mie takich, którzy szukali tego co dzieli 
a nie tego co łączy. 

(Brawa i oklaski). 

Marszałek. Głos ma zapisany p. Wach- 
nianin 

P. Wachnianin. Wysokij Sojme! Może 
utrudźu Was, panowe, moimy wywodamy, 
ałe dumaju pry nahodi budżetowoji rozprawy 
poruszyty i dejaki polityczni sprawy, реге- 
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świdczanyj, szczo, ony z budżetom stojat 
w dosyt tisnij zwiazy. 

Dumaju, szczo sym spowniu obowiazok 
posolskij. 

Ja pereświdczynyj takoż, szezo bułoby 
korystno i widpowidna, szczoby w zahali naszi 
budżetowi rozprawy dotykały takoż spraw 
politycznych, а to z ohladu na riżnorednist 
badok pereświdczeń izmahań, jaki nachodymo 
w kraju, w pubłicystyci a nawit w tim Wy- 
sokim Sojmi. 

Ocinenie politycznoji sytuacji pojasnyt 
dejaki temni toczki i zakryti pryczyny ne- 
widradoho położenia krajewych budżetiw, jak 
i wnutrisznoho chausu. 

Taka dyskusja pojasnyła by i dorohu, 
po kotrij hałyckoj delegacji nałeżołoby stu- 
paty w tij chwyły dla sanacji tak krajewych 
budżetiw w zahali, jąk i dla sanacji politycz- 
noho newidradnoho położenia. 

Zdaje sia szczo ne pochyBnuś, nakoły 
skażu, szczo wnutriszne polityczne położenie 
Austryi jest szczo najmensze duże nepewne 
ne czerez chwyłewi obstawyny n. p. czerez 
te, szczo czesko-nimeckij spir trocha bilsze 
zaostryw sia, abo czerez te, szczo postupowci 
może budut markotni po pryczyni zatwerdże- 
nia Ministerstwom nowoho statutu dla mista 
Widnia, ne czerez te, szczo w dumi derzawnij 
możut postaty nowi, skażu prosto, awantury. 
Chto pereżyw buri, jaki unosyły sia nad 
parlamentom w poślidnych 3 litach, toj ma- 
but oswoiw sia z nymy i dla toho i taka 
broza, jaka może nastupyty w majewij sesyi 
ne bude duże straszna. 

Nepewnist sytuacyi politycznoji łeżyt 
w tim, szezo składowi czasty naszoi derżawy — 
narody — rozchodiat sia z kożdoju chwyłeju 
czym raz dalsze wid sebe szezo nacjonałni anta- 
gonizmy zaostriujut sia beznastanno w kożdim 
kraju o miszanim nasełeniu szczo parlamen- 
taryzm nasz tiażko zanepaw, szczo романа 
własty i derżawy naruszena poślidnymy roz- 
porjadżeniamy w sprawi czeskij; szczo: w du- 
szu dejakich narodiw austrijskich zakraw sia 
antiderżawnyj centryfugalizm, szczo za tym 
wsim ekonomyczne połe lahło obłohom a fi- 
nansy derżawy i kraju duże nedomahajut. 

Szczo hirsze! Wsi ti neduhy stajut sia 
w nas chroniczni. Pro wsi ti neduhy howo- 
ryty podrobno, ne tut misce. Ja ukażu prote 
hołowno na dwi sprawy: raz na sumne po- 
łożenie finansowe kraiw koronnych, a widtak 
na pryczyny newidradnych nacjonalnych wi- 
dnosyn w ciłij Austryi. 

Sumne finansowe położenie naszoho kraju 
buło nam wże torik zwistne і wza torik uchwałyły 
my, szczoby dla sanacji krajewoho budżetu'doma- 
haty sia uczasty kraju w dochodach derżawnoho 
Skarbu. Odni domahały sia todi perekazania pe- 
wnych sum z reałnych podatkiw derżawnych, 
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druhi z konsumceyjnych jako bilsze elastycznyck.|ja pered tym — i teperiszna polityczna 
Вша nawit besida pro spiłnu akeyu wsich| sytuacya. 
Meni predstawlaje sia sytuacya takoju, 


Sojmiw w tim naprjami, szczoby znewołyty 
derżawu do nesenia pomoczy krajam, pozajak 
pidwyższenie krajewych dodatkiw do podatkiw 
wże nemożływe. Rezultat Рим takij, szezo 
pid koneć mynutoho roku marszałki krajewi 
poichały do Widnia na naradu z todisznym 
uprawytelem derżawnoho skarbu, ta szczo 
nam widtak skazano budto derżawa hotowa 
widdaty krajam deszezo z pidwyższenoho 
konsumcyjnoho podatku wid horiwki. Ałe na 
żal, domahana ti ostałyś bez rezultatu, a to 
raz dlatoho, bo akcja w tim naprjami ne 
kończe buła energiczna, a widtak i dlatoho, 
szczo pokazało sia, szczo centralnyj skarb 
Sam nedomahaje. 

Zapasy kasowi, kotri pered dwoma li- 
tamy wynosyły nad 200,000.000 złr., wyczer- 
pały sia, a dokazom toho je predłożenie pra- 
wytelstwa żadajucze, szczoby parlament uchwa- 
ływ piw miliardowu pożyczku koron na nowi 
inwestycyi, kotri pewno mabut ne budut tak 
skoro perewedeni, a derżawa zyskaje czerez 
te wydani zapasy kasowi. 

Ałe -- na żal — nema wełykoji nadiji 
па sanacyju centraluoho parlamentu, a zatym 
skarbu derżawnoho i krajewych bydżetiw. 

Nad namy stoit prote nenacze mara 
alternatywa : abo wyższi dodatki do podatkiw, 
czy wyższi opłaty komsumcyjni, abo pożyczka. 
A czy ludnist wyderżyt ti wyższi dodatki ? 
Sumniwajuś ! 

Budżetowa komisja chocze pidwyższyty 
dodatki, odnak zdaje sia meni, lipsze bułoby 
teperisznyj piw miljonowyj nedobir pokryty 
pożyczkoju i ne obtiażaty ludej nowymy do- 
datkamy, tym bilsze, весло ро sehoricznij 
chimernij zymi może nastupyt” u nas tiażkij 
newrodżaj. 

. Ałe se może sprawa komisyi budżeto- 
woji. Dumaju, szczo tam rozważano se pyta- 
nie oSnowno. 

W druhych krajach koronnych  połata- 
no nedobir w budżetach po bilszij czasty abo 
pożyczkamy, abo konsumcyjnymy podatkamy. 
,. „Proponowano п. p. pożyczku w czeskim 
Bojmi i w Sojmi Horisznoji Awstryi zapro- 
ропомапо podatok konsumeyjnyj wid рума, 
łyszeń na odyn rik, a to dlatoho, szczoby 
zmusyty derżawu na buducze podumaty pro 
sanacjii fondiw krajewych z fondiw derżawy. 


szczo Awstrja abo musyt staty Awstrjeju, 
abo bodi znaty, szczo prynese zawtriszna 
dnyna? 
Jakże treba rozumity se 
Awstrja musyt staty Awstrjeju ? 

Ja rozumiju jeho tak, szezo Awstryja 
musyt staty sprawedływoju dla wsich swoich 
narodiw. Objaśniu se korotkim pohladom na 
pekuczu nacjonalnu kwestju. 

Peredowsim muszu powiryty fakt, szczo 
nyni w Radi derżawnij nema wże politycznych 
abo suspilnych storonpyctw, a sut łysze sto- 
ronnyctwa nacjonalni. 

A zwistno, szczo storonnyctwa nacjonal- 
ni ne sławyłyś nikoły tolerancyeju w spra- 
wach nacjonalnych. Ony zajedno hotowi do 
boju, czyto proty druhoji nacji czy ргобу 
prawytelstwa. 

Kożda nacjonalna partja staraje sia w 
nas piśla utertoho w Awstrji zwyczaju zawo- 


skazanie, 


|łodity prawytelstwom, а zawołodiwszy uży- 


waje swoho wpływu wykluczno u swoju ko- 
ryst. Pry tim nabyraje taka partia ochoty 
do ekspaazywnosty, ekspanzywnist taka wy- 
kłykuje оріг susida, a sej оріг — to nacjo- 
nalna — borba, posered kotroji żyjemo. 
Nakoły łysze pobiżno perejdu  istorju 
soroklitnoji czy konstytucyjnoji, to ona рго- 


jawlałas hołowno nacionalnymy borot'bamy. 


W perszych litach konstytucyi, za u- 
prawy Szmerlinga, werchowodnoju, wpływo- 
woju, ta ekspanzywnoju partjeju buły Nimci, 
a se wykłykało — jak zwisno — abstynen- 
cju Madjariw, Czechiw i Polakiw. 

Po hrudnewij konstytucyi zminyłoś ta- 
bleau, u werchu stanuły Nimci, Italjańci i 
Polaki oderżały swoji nacionalni prawa, ałe 
wykłykały opozycju wsich proczych narodiw 
Avsttyji. 

W 1879 госі zminyłaś sytuacja o stilko, 
szczo kermu uprawy berut” konserwatysty 
Polaki і Staroczechy, a te w nekoryst” dru- 
русі narodiw, ne  wyklaczajuczy  nawit' 
Nimciw. 

W 1894 powstała zwisna koalicja ni- 
mecko-polsko-konserwatywna, ałe z neju po- 
wstała i borba Mołodoczechiw i antysemitiw 


proty koalicji. 


W 1897 jawlaje sia na areni koalicja 


słowiańsko-katołycka, a płodom jeji buła 


Ja boju sia nawit szczo w hori jesły my|zawziata borba z obstrukcjeju i rewolucjeju, 
czerez odyn rik wyderżymo wyższi dodatki | jaku pidniała uimecka „Gemeindebiirgschaft*, 
krajewi, może dechto skażet, jak wy perene- 17. żowteń 1899 r. prynis z soboju znesenie 
Sły szczasływo toj tiahar czerez rik, to nesit | riwnouprawnosty Czechiw i wykłykaw znow 
jego i dalsze. czesku obstrukeju. A jakby zawtra wercho- 

Se zahalni moji uwahy szczo do samoho |wodstwo w Awstryji perejszło słuczajno w 
budżetu. Ałe dumaju, szczo w tisnij zwiazy |ruky prymyrenych Czechiw z Nimciamy, to 
z seju sprawoju stoit — jak to wże skazaw |pozawtra możemo buty powni, szezo powstane 
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opozycja polsko-ruska, a to z budżetowych 
pryczyn. Se sprawdesznyj circulus vitiosno. 
W ciłij tij eri baczymo, szczo odyn panuje, 
druhyj chodyt” w jarmi, odni tańcujut, druhi 
płaczut”. 

W wydu toho, sanacya kończe potribna. 
Se pryznast* wsiakij z nas. Ałe czy mo- 
żływa sanacja? Se pytanie ważnijsze. Ja 
ne sumniwaju sia о możływosty sanacyi, bo 
wirju, szczo Awstrja schocze perenesty jeji 
u własnim interesi, zijde z błudnoji dorohy, 
po kotrij дозу chodyła i wyzwołyt” siu z seho 
zaczarowanoho kruha. Ałe sanacju siu ne 
treba poczynaty wid parlamentu, posred- 
stwom ostrijszych regulaminiw. Jeji treba 
poczynaty z dołyny, wid żereła, z kotroho 
wse stare łycho płyło. A żerełom sym je: 
systematyczne newykonuwanie wseho toho, 
szczo wykonaty weliw wid dawna artykuł 
XIX. osnownych derżawnych zakoniw. De- 
szczo z sych osnownych derżawnych zakoniw 
wykonuje sia nyni, jak artykuł o swobodi 
wiry i sowisty, artykuł о bezpecznosty 
majna, i swobodi zawidowania nym, artykuł 
o towarystwach, o swobodi pobutu, zarobitku, 
wybori zwania i t. й. Wsi druhi artykuły 
wykonujut” sia, łysze sej neszczasływyj 19 
artykuł osnownych derżawnych zakoniw o 
nenaruszymosty nacionalnoho majna i swo- 
bodnim jeho zawidowaniu powys w wo- 
zdusi. 

sej artykuł pojawyw sia z duże rozu- 
mnych pryczyn — wże w konstytucyi z 1848 
roku, koły to awstryjski narody, odudeszewłeni 
perszym probłeskom swobody, buły naskris 
idealistamy. Win pojawyw sia wże w kro- 
meryzkij konstytucji. 

A zdajet” sia, szczo posły, zasidajuczi 
todi w kromeryzkim Sojmi, znały i rozumiły, 
na jakich wykluczno osnowach można i po- 
treba operty istnowanie i rozwij Awstryji. 

Tam wże buło skazano, szczo wSi na 
rody ша)? buty riwnoprawni; szczo kożdyj 
narid maje nenaruszyme prawo berehty i płe- 
katy swoju narodnist  wzakali, a znowu 
w podrobnosty — ta, szczo derżawa gwarantuje 
riwnoprawnist  wsich krajewych jazykiw w 
szkoli, uriadach i pryludnim żytiu. 

W lutowij konstytucyi Szmerlinga ne 
buło seho artykułu. Win pojawyw sia aż w 
hrudnewij konstytucyi, chocz trochy w wid- 
minnij stylizacyi i z dodatkom tretoho ustu- 
pu de skazano, szczo w krajach o miszanim 
nasełeniu, szkoły powynni buty tak ustrejeni, 
szczoby mołodiż szkilna ne buła zmuszena 
pobyraty swoje obrazowanie w jazyci ne-ma- 
tecnim. 

Ti osnowni zakony derżawni зи dla 
Awstrji tym, 


czym dla Anglii buła magna 
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dy Awstrji pryniały z zadowołeniem sej 19. 
artykuł osnownych zakoniw. Nimci uważały 
jeho za zaboroto protyw federacyi sławiań- 
skoji a sławiane jako zaboroto proty możły- 
woho poworotu nimeckoho biurokratycznoho 
centralizmu. Wże todi mohła buła Awstrija 
skonsolidowaty sia na osnowi seho artykułu, 
ałe kardynalna chyba po r. 1867 łeżała w 
tim, szczo żaden z kabinetiw ne wziaw sia 
dosy za wykonanie i prowedenie seho aryku- 
łu. A dla czohoż ne wykonano XIX. artyku- 
łu? Pojaśniu se pytanie. 

Nasz konstytucyjnyj ustrij derżawnij ne 
nadaje sia do toho. Ne buło możnosty wyko- 
naty sej artykuł po pryczyni, szczo bilszi, 
mohuczi storonnyctwa parlamentarni tołku- 
wały sej artykuł zawsihdy po swojemu, w 
swoju wykluczao koryst. 


Nimci fantazuwały zajedno, szczo ony 
w Dołytawszezyni zajmut” stanowysko der fiih- 
renden Nation, podibno jak na Uhorszczyni 
se stałoś w koryst” Madiariw. Kołyż piźnij- 
sze pokazało sia, szczo Nimci sami do toho 
za słabi, to ony podiłyły sia supremacyjeju 
z Polakamy i Italianciamy jako sylnijszymy 
narodamy a dła proczych narodiw ostaw zha- 
danyj artykuł na papery. 

Ne мукопаго 19 artykułu osnownych 
zakoniw, bo prawytelstwo jako egzekutor kon- 
stytucyi zajedno mało zwiazani ruki, a to: 
słuczajnymy ta sztucznymy bilszostiamy par- 
lamentarnymy. A bilszosty ti dbały łysze pro 
sebe, a koły łuczyłoś prawytelstwo, kotre 
bodaj w czasty chotiło buty sprawedływij- 
szym, to take prawytelstwo sejczas musiło 
upasty. Parlamentarni bilszosty wałyły jeho, 
i to, 8єс20 najhirsze — bez wsiakoji widwi- 
czalnosty, bo parlamentarni bilszosty w Aw- 
stryji ne poczuwały sia nikoły do jakoji ne- 
bud” widwiczaląosty. Ony mały nawit* pozor- 
ne prawo wałyty ministerstwa, bo nasza kon- 
stytucya wziała majże żywcem z belgijskoji 
konstytucyi, de pryncypom jest” suwerennist 
narodu, a suwerennist narodu domahaje sia 
parlamentarnoho prawytelstwa, widwiczałnoho 
pered parlamentarnoju bilszosteju. 

Ne wykonano 8. 19., bo parlamentarni 
bilszosty, jaki buły, ne znesły sia nikoły na 
stanowyszcze pownoji objektywnosty, a jak 
słuczajno w 1897 roci złożyła sia objekty- 
wnijsza bilszist” parlamentarna z programoju 
riwnoprawnosty nacionalnoji i jak kabinet 
grafa Badenioho bodaj Czecham daw jazyko- 
wi prawa, to szczo stałoś? Тоді пе bilszist” 
паміб a rewolucyjna meńszist" powałyła sej 
gabinet, a bilszosty zwiazała ruky. I znow po- 
wys art. XIX. w wozdusi i znow buła pro- 
wizorya za weś czas uprawy grafa Типа, aż 
pryjszow 17. żowteń 1899 roku i graf Klary 


charta libertatum, abo dla Francyji zwisnyj | pokłonyw sia w pojas rewolucijnij meńszosty 
okłyk wełykoi rewolucyi. W 1867 roci паго- |ї tym naruszyw powahu samohoż prawytel- 
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stwa, tak szczo ne znaju, czy ono potrafyt | 
Szcze koły widzyskaty jeji nazad. 


. Ne wykonano artykułu 19. po pryczyni, 
00 w nas ne umer szcze biurokratycznyj nime- 
ckij aparat, ne propały jeszcze i postoronni 
zakulisowi wpływy elementiw, ne kończe pry 
Jaznych Sławianam. 

. Ne wykonano seho artykułu, bo czysłen- | 
Ш frakcyi w рагіатепії, a jest ich, o skilko 
mih ja naczysłyty 18, paraliżujut” sebe wza- 
imno na zasadi: naj ne bude ni meni, ni 

bi. 

Wykonaty jebo nyńki, pry nynisznij 
konstytucyi i parlamentarnych kartelach bu- 
de takoż trudno, tym trudmjsze, szczo nyni 
Stoimo pered horoju, szezo jak czeska obstru- 


г 
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ski posły zabawyły sia w  abstynencyu. 
Ą treba dodaty, szczo buw to czas pownoji 
negacyi Rusy czerez polsku bilszist” sojmu. 
Uhodowoho kompromisu w proczim todi ne buło 
nijakoho. 

Łytwynowycz z ruskymy posłamy naj- 
szow sia w obniatach Nimciw tak samo, jak 
po 1867 roci najszły sia polski posły w tych 
samych ramenach bez Rusyniw. Ałe ważnij- 
szoju buła chwyla, w kotorij wicemarszałok 
seho sojmu, pokijnyj Xawrowskijj w imeny 
29 ruskich posłiw w 1869 roci podaw wam, 
panowe, гаки do kompromisu. Szczoż wy 
todi zrobyły? Wy piszły ślidom Łytwyno- 
wycza. Todi wybrano uhodowu anketu, koto- 
rij prowodyw pokijnyj graf Badeni, a w ko- 
torij i ja maw  szezastie zasidaty. Anketa 


и zaszachuje maszynu parlamentarnu, to|widbuła kilkanaciat” zasidań, skodyfikowała 
A ek ta maszyna stanuty na dowszyj czas |jazykowyj zakon i predała elaborat krajewo- 
4 бі szach czeskij może skińczyty sia ma- |mu Wydiłowy. Ałe jakij buw koneć? W 1871 

m dla parlamentaryzmu i dla konstytucji. |у. perejszow sojm nad ciłym zakonom do 
. Мупі stoimo mabut pered duże tiażko- | dnewoho poriadku, każuczy, bud'to ciła spra- 
ju alternatywoju, imenno: pered absoluty-| na stałaś bezpredmetowoju dlatoho, szczo 
zmom, abo jak dechto worożyt — pered fe-|anketa ne u wsich sprawach buła odnodu- 
deracyjeju. sznoju (1) 

Absolutyzm łeżyt pewno w intencyach Ja buwby ne ruchaw seji sprawy, bo 
samych tylko Nimciw, kotori dumajut. szczo | wychodżu z toho pereświdczenia, szczo wsiaki 
czerez absolutyzm zmożut zregenerowaty |rekryminacji ne majut pozytywnoho efektu. 
sebe, skripyty swoi syły i widnowy w Awstryi | Jesły берег widnosyny zminyły sia, jesły teper 
dawnijszu swoju hegemoniu. Dla dekoho bu-|wytworyły sia pryjaznijszi widnosyny meży 
łaby pochopniszoju federacja, ałe federacya | posłamy polskimy a ruskymy, jesły nawit z 0- 
kraiw koronnych, pry neuprawylnenych na- dnoji storony wyjszło zaporuczenie, 82с70 lud 
cionalnych widnosynach strine sia sej czas|polskij ne zrobyt krywdy narodowy ruskomu, 
z opozycyeju nacionalnych meńszostej, a efekt |to rozumije sia, szczo se dla wsich nas wi- 
. buwby toj, szczo nacionalna borba z wideń- | dradna projawa. My wproczim znajemo, szczo 

skoho parlamentu perenesłaśby do koron-|PO tamtoj storoni sut lude, kotri umiły otriasty 
nych kraiw о miszanim nasełeniu. Ałe może|Sla z szowinizmu tak, jak i ро naszij storoni 
chto zamityt, szczo koronni kraji oporiadku- |Sut posły, hotowi do sprawedływoho kom- 


Jut naeyonalne pytanie skorsze, niż derżawna promisu. 

rada. Buło by se pożełane, ałe na se ne za-| | | Se, każu, widradna pojawa. Pryjaźnijszi 
nosyt sia. Proby uprawylnenia jazykowoho | б widnosyny treba pidderżaty diłamy, a okażu 
pytania czerez sojmy buły. Ony buły u nas|Z pownoju widkrowennostiju, szczo mei towa- 
w rokach 1869 i 1898, buły w Czechii jako |ryszi ne radiby pryłożyty ruk do toho, szczoby 
tak zwani wideński punktacyi, buły na Mo-|ti łutszi widnosyny, jaki piwstały, koły nebud 
rawi w formi uhodowoji permanentnoi ko- |rozbyty. (Brawa). Ne berim sobi prymiru 
misyi sejmowoji, buły i w Tyroły zachodamy |druhych koronnych krajiw, oś choczby z sojmiw 
dra Kathreina. Ałe rezultat ich buw dosy |styryjskoho, horyckoho, istryjskoho i druhych, 
nijakij. Jesły siu sprawu tut paruszaju, to de nacionalna sprawa zajedno zaostriaje sia, 
roblu se dlatoho, szczo p. Kozłowskij zrobyw |de posły — ne znaju — czy ne umijut, czy 
nam zamit, każuczy, budto probowano z na- | 06 możut, czy ne chotiat (Głos: Ne chotiat), 
my wże kilka raziw robyty kompromis, а my |poładnaty nacionalnoho pytania. 

Jeho widkinuły. Dla sprostowania faktu treba Ałe wernu do predmetu. Z wyzsze ska- 
zahlanuty w istoryju nedąwnoji buwalszczy- |zanoho o zahalaim politycznim położeniu wy- 
ny. Poseł Kozłowskij zamityw, szezo ruski |chodyt, szczo w teperisznij chwyli stoimo ре- 
posły widkynuły kompromis zaraaz na po-|red dwoma alternatywamy, abo najdut sia 
czatku konstytucyjnoi ery, koły prowidnykom |w teperisznim parlamenti umirkowani, sta- 
ich buw pokijnyj metropołyt Łytwynowycz. | toczni, awstryjski elementy, szczo stanut na 
Jakaż buła todi sytuacya. Todi panuwała |stanowyszczy objektywnim i sprawedływim 
systema: divide et impra i ne dywota, szezo | perejmut sia duchom artykułu XIX. osnownych 
prawytelstwo skłonyło todi ruskich posłiw do | derżawnych zakoniw o riwnoprawnosty wsich 
Jawłenia sia w parlamenti w czasi, koły рої- |narodiw i to na osnowi pownoji narodnoji 
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autonomji w sprawach nationalnych, „albo simq oboch narodiw poradno by buło пе perejty 
falsus prophteta* — konstytucja bude systo-| powilnym krokom, a perebihczy imenno z obladu 


wana. Bo takoji zabawki, — zdajet sia meni 
riszajuczi sfery dalsze ne sterplat, a todi ły- 
szaje sia łysze odyn wychid, imenno toj, szczo 
zakon o narodnostiach bude oktrojowanyj. 

Druhoho wychoda iz teperisznoji zamo- 
tanoji sytuacji nema.  Nakołyby narody 
awstrijski, a włastywo posły ich, szcze w naj- 
błyższim czasi ne otiamyłyś, a riszuczi sfery 
ne zirwałyś do samoistnoji spraweływoji akcji, 
to za nacjonalnym rozdórom pryjde ruiną eko- 
nomiczna, a za seju duże nepewna dla nas 
wsich buducznist. I dlatoho, kińczaczy moji 
wywody i zdohady, chotiwby ja korotko na- 
czerknuty stanowyszcze, jake my posły ha- 
łycki w zahali, powynniby zaniaty w najbłyż- 
szim czasi w parlamenti centralnim. Dumaju, 
szczo dla nas nema inszoji, nowoji programy 
nad siu, jaku my uchwałyły w r. 1897. a jaku 
pryniała prawycia. Se buła i bude odynoka 
rozumna programa, na żal ne wykonana, o to 
z pryczyn po czasty wid nas nezawysymych, 
a poczasty takoź z braku dobroji woli. Posoł 
Barwińskij zhadaw wże nyńka rano projekt 
jazykowoho zakona, jakij wyjszow z inicya- 
tywy odnoho polskoho polityka. Szkoda, szczo 
sej projekt schowano рід spudu ро pryczyni, 
szezo de chto iz polskoji delegacji pobojaw 
sia o nacjonalni prawa polskoho naroda, pobo- 
jaw sia — riwnoprawnosty ruskoho naroda. 
Czerez вій — skażu — małodusznist zwia- 
zała sobi polska dełegacja u Widm ruki do 
dalszoji akcji w naprjami wykonania programy 
prawyci. Czerez se widnesłaś ona do nacjo- 
nalnoji kwestji w Austryi dosyt riwnoduszno 
i — szczo najważnijsze — zijszła iz stanowy- 
szcza poważnoho. jakie kołyś zajmała, iz sta- 
nowyszcza storonyctwa derżawnoho na zwy- 
czajne storonyctwo nacjonalne. Czy dobryj 
buw toj zworot w polityci Koła, se łyszaju 
sudowy Waszomu. 

Można buło wże za uprawy gr. Thuna 
pidniaty wełyku akcju wnutrisznoho uspoko- 
jenia derżawy i można buło poczaty jeji wid 
własnoho kraju, a widtak staty spraweływym 
rozjemcem w nacjonalnim spori meży druhymy 
narodamy Austryi i perewesty tuju sanacju 
z dołyny, bez kotroji konstytucja, a może szcze 
szczo bilsze zahrożene. Ne skażu, szczoby 
teperiszna chwyla ne nadobyłaś do osuszcze- 
nia programy prawyci. Nahoda do toho bude 
w momenti, koły teperiszne prawytelstwo 
wnese projekt jazykowoho zakona — zdajet 
sia — dla sudetskich krajiw. Ałe se mabud bude 
wże poślidnyj moment. Тоді treba wziaty sia 
za diło, todi Panowe, pomyrit sia peredowsim 
z namy! Se ne tak tiażke diło. Nakoły Cze- 
chiw wid Nimciw piśla słiw Kaizla diłyt ра- 
perowa stina, to zdaje sia meni, szczo nas 
diłyt łyszeń wozduszna prostoroń, w interesi 


jak raz na nepewnu buducznist, pro kotru ja 
zhadaw. Nakoły Panowe, pomyryteś z namy 
i podiłyteś z namy prawamy, to budte uw! 
reni, szczo położyte kripki podwałyny pid 
dobro i rozwij naszoho kraju, pid tak duże 
potribnyj rozwij i skripłenie зу? oboch na” 
rodiw suproty Spilnych worohiw, a w Radl 
derżawnij budemo widtak mchły z wseju swo- 
bodoju pryniaty sia ха rolu spraweływoho 
sudii i rozjemcia w зрогі meży druhymy 
awstryjskimy narodamy. Тоді tylko wydwyb- 
nemoś na stanowyszcze powaznijsze iz zwy* 
czajnoho partyjnoho — na stanowyszcze der- 
żawne. W chati myr na sprawedłych osnowach 
autnomii narodnoji, w dumi derżawnij wolni 
ruky dła sanacji sumnych nacjonalnych wid- 
nosyn w Austrji — se programa nasza па 
najbłyższu buducznist. Ja skińczyw. (Oklaski) 

Marszałek. Do głosu zapisani są je- 
sze pp. Górski, Hupka i Romanowicz. 


Sekretarz p. Urbański. Wnoszę zam- 
knięcie dyskusji. 

Marszałek. Jest wniosek o zamkniącie 
dyskusyi. Czy żąda jeszcze kto głosu? (Nikt). 
Gdy nikt głosu nie żąda, dyskusya zam- 
knięta. 

Obecnie na gorące życzenie mowców 
zapisanych, choć z wiełkim żalem moim, mu- 
szę przystąpić do zamknięcia posiedzenia. 
Proszę pp. sekretarzy o odczytanie interpe- 
lacyi 

Sekretarz p. Urbański (czyta). 


Interpelacya 


posła Krempy i tow. do J. Wgo Pana 
Komisarza rządowego w sprawie zaniechania 
przez є. k. Starostwo ropczyckie przeprowa- 
dzenia wyboru komitetu w Lubzinie. 

Już to nie w jednej parafii naszego 
kraju, napotykamy na trudności niezałatwie- 
niem należytem wyborów, stawiane ze strony 
władzy przy wyborach komitetów parafial- 
nych, — oto fakt. 

Wybory komitetu parafialnego w para” 
fii Lubzińskiej zostały rozpisane przez с. k: 
Starostwo, w Ropczycach w sierpniu 1899 
roku. 

Do wyborów tych nie doszło, gdyż 
władza polityczną nie przedsięwzięła kroków 
ustawowych, które jako tako obowiązaną by- 
ła uczynić. Przeprowadzenie wyborów zanie- 
chano, stary komitet parafialny od dawna 
urzęduje lubo, że budowa nowego kościoła 
ma się rozpocząć w r. 1901. 

Zważywszy, że postępowanie takie wła- 
dzy politycznej naraża parafian na pewne 
szkody wynikłe ze złej gospodarki majątkiem 
parafialnym. 
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majstrów i tam pracował, dopóki nie będzie 
zorganizowany warstat z potrzebnemi pomo- 
eniczemi maszynami. Udzielono jemu 20 zł., 
na zakupno materyałów i narzędzi potrze- 
bnych. 

Iustruktor ten stosuje się do danych 
mu wskazówek. Zakupił on z tych 20 złr., 
kilkanaście skórek zajęczych i cokolwiek dro- 
bnych przyborów. 

Z tej zajęczej wełny  zfachował kilka 
kapeluszy, lecz nie ma je na czem zformo- 
wać, bo tutejsi majstrowie nie mają odpo- 
wiednich form ani przyborów do wyrobu ka- 
peluszy nowszych fasonów, tylko do kapelu- 
szy przez ludność wiejską używanych i kupo- 
wanych. 

Gmina zobowiązała się dać lokal na 
umieszczenie tego warstatu, aż dopóki wła- 
snego na to budynku nie wybuduje, wynaję- 
ło prowizorycznie dom i płaci zań. 

Dotąd jednak nie ma żadnych pomo- 


. Zważywszy, że niezałatwianie w prze- 
Pisanym czasie wyborów komitetu parafialne- 
SĘ który najpierw do dopilnowania przez 

tarostwo, następnie do urzędów  parafial- 
nych należy, podkopuje zaufanie do Rządu 

a także do Zarządu parafialnego. 

.  Podpisani zapytują J. Wgo Pana Ko- 
Imisarza rządowego, czy mu wiado:.nem 0 wy- 
konywaniu władzy urzędowej pp. Starostów 
w podanym powyżej fakcie, jakich jest 
W kraju naszym nie mało, i czy nie raczy 
pouczyć starostę Jagorzewskiego, że wybory 
leb parafialnego rozpisane od sierpnia 
"999. do dziś dnia powinne być przeprowa- 
dzone, i kiedy do tego przyjdzie 

Lwów, dnia 2 maja 1900. 
Interpelant 
Krempa. 
Ostapczuk, Średniawski, Nowakowski, Milan, 

Tamarczyk, Data, Wójcik, Bojko, Bernadzi- 

Owski, Styła, Olpiński, Winniczuk, Warzecha, 


Potoczek. ceniczych przyborów ani maszyn, przezco 
zdolność instruktora nie może być należycie 
Interpelacya wyzyskana dla podniesienia kapelusznictwa 


a tem samem marnuje się grosz wy- 
dany na jego utrzymanie, i grosz wyda- 
nę na wynajęcie budynku. 

Towarzystwo kapelusznickie zakupiło 
nawet wełny za kilkaset zł., a urządzenia 
warstatu doczekać się nie mogą. 

Założeniem tego Towarzystwa jest do- 
starczyć potrzebnego materyału i zająć się 
sprzedażą, gotowych kapeluszy a nie urządza- 
niem warstatu. Obowiązek ten ciąży na Wy- 
dziale krajowym. 

Wobec czego zapytują podpisani: 

Kiedy nareszcie Wys. Wydział zajmie 
się na seryo urządzaniem warstatu nauko- 
kowego dla kapelusznictwa w Myślenicach ? 

Interpelant 
Średniawski. 
Kramarczyk, Data, Wójcik, Bojko Krempą, 
Nowakowski, Ostapczuk, Zoll, Styła, Nieby- 
łowiec, Hamorak, Okuniewski, Winniezuk, 
Klemensiewicz, Warzecha. 


do Wysokiego Wydziału krajowego. 


„Uchwałą z 6 lutego 1897 Wysoki Sejm 
pelecił Wydziałowi krajowemu zbadanie i 
Przeprowadzenie rokowań z gminą w celu za- 
Prowadzenia szkoły kapeluszniczej w Myśle- 
nieach. 

. „Komisya przemysłowa uchwaliła zało- 
żyć tamże warstat naukowy kapełusznicki. 

W roku 1899. Wydział krajowy prze- 

Prowadził rokowania : 
з а) z gminą miasta Myślenic, która przy- 
Jęta zobowiązanie dostarczenia lokalu bezpła- 
tnie 1 opłacania na koszta opału po 100 zł. 
rocznie; 

b) z Radą powiatową w Myślenicach, któ- 
Та zobowiązała się płacić na tenże warstat 
PO 150 zł. rocznie; 
któ c) z kasą oszczędności w Myślenicach, 

tóra zobowiązała się wspierać ten warstat 
z czystych dochodów kasy, jednak bez ściśłe- 
5 określenia cyfry a prócz tego ofiarowała 
razu na ten cel poprzednio już odłożonych 
Przeszło 200 zł. 
„ _ Wydział krajowy żądał jeszcze zawiąza- 
Ша w Myślenicach Towarzystwa kapelnszni- 
sta” o które mółgby się oprzeć tenże war- 


Interpelacya 
do Wysokiego c. k. Rządu. 


Zważywszy, że budowa kolei Jasło-Dę- 
bica jest niezbędnie potrzebną do rozpoczę- 
cia budowy w jak najkrótszym czasie, a to 
z tego powodu, że jest kopalnia węgla w 
gminie Grudna w powiecie pilzneńskim, gdy- 
Poręką, które zostało zarejestrowane. by ta kolej była w najkrótszym czasie wy- 

. Ро spełnieniu tych wszystkich warun- |budowana, toby ta kopalnia węgla w Grudny 
ków Wydział krajowy przysłał nareszcie in-|Świetnie się rozwinęła i transport węgla 
struktora kapelusznictwa z wskazówką, żeby |byłby odpowiedniejszy, a ludność przez to 
kolejno odwiedzał warstaty pojedyńczych |miałaby miejsce do zarobku, bo przy takiej 


I temu ostatniemu warunkowi stało się 
zadość, bo miejscowi kapelusznicy zawiązali 
Owarzystwo kapelusznickie z ograniczoną 
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kopalni mogłoby się umieścić robotnika oko- 
ło 8.000. 

Przeto podpisani zapytują Wysoki c. k. 
Rząd, jak rychło będzie budowana kolej Ja- 
sło-Dębica ? 

Lwów, dnia 30. kwietnia 1900. 

Interpelant 
Data. 
Okuniewski, Nowakowski, Warzecha, Śre- 
dniawski, Zardecki, Potoczek, Bernadziko- 
wski, Milan, Bojko, Winniczuk, Wójcik, Sto- 
jałowski, Ostapczuk, Styła, Krempa. 


Interpełacya 
do Pana Komisarza rządowego, w sprawie 
nie wejścia dotąd w życie fundacyi stypen- 
dyjnej imienia Stupnickich Jankowskich. 


W dniu 3. września r. 1879 umarł 
Marceli Stupnicki, właściciel dóbr Szypowice 
w powiecie zaleszczyckim, przeznaczając te- 
stamentem cały swój majątek, t. j. dobra ta- 
bularne Szypowce (1.000) morgów obszaru 
wraz z inwentarzami i kapitałami na utwo- 
rzenie fundacyi stypendyjnej imienia Stu- 
рпіскісь Jankowskich, która natychmiast 
przez Wydział krajowy przy współudziale 
ustanowionego kuratora Władysława Madey- 
skiego, radcy с. k. Sądu obwodowego, w ży- 
cie wprowadzoną być miała. 

Majątek Szypowce wolny był od wszel- 
kich ciężarów, a Sąd ebwod. w Tarnopolu 
wydał dnia 18. lipca r. 1884 1. 8.649 dekret 
przyznania spadku. 

Wprowadzeniu w życie tej fundacyi nie 
stało odtąd nic na przeszkodzie, zwłaszcza, 
że na pokrycie należytości spadkowych po- 
zostawił spadkobierca gotówką przeszło 7.000 
złr, a nadto za sprzedane inwentarze uzy- 
skać miano przeszło 6.000 złr. 

Obecnie upływa lat 20 od śmierci fun- 
datora, a dotąd akt fundacyjny nie został za- 
twierdzony, jakkolwiek c. k. Prokuratorya 
skarbu jeszcze przed 15 laty, bo w sprawo- 
zdaniu z dnia 23. stycznia r. 1885 1. 2.968 
oświadczyła się za natychmiastowem wpro- 
wadzeniem w życie tej fundacyi. 

Podpisani więc zapytują, czy Wyso- 
kiemu c.k. Rządowi wiadomym jest ten stan 
rzeczy i czy c.k. Rząd skłonnym będzie spo- 
wodować , by akt fundacyjny dla fundacyi 
stypendyjnej imienia Stupnickich Jankowskich 
jak najrychlej wygotowany i fundacya nare- 
szcie w Życie wprowadzoną została. 

Lwów dnia 1. maja 1900. 

Jan Hupka 
Górski, St. Tarnowski, Sanguszko, Józef Mi- 
chałowski, Jordan Sękowski, Stan. Jędrzejo- 
wicz, Z. Tarnowski, Paszkowski, Wodzicki, 
A. Skrzyński, 7. Skrzyński, Dąmbski, Scipio. 
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Interpelacya 
do Wysokiego c. k. Rządu 


Wyrób wody sodowej dostał się prze- 
ważnie w ręce partaczy, a zwłaszcza sodowa 
woda, prostemu ludowi sprzedawana, jest nie- 
raz czemś wprost obrzydliwem, na co nawet 
ludzie fachowi się użalają. ( 

W interesie bezpieczeństwa zdrowia 1 
życia ludzkiego, byłoby rzeczywiście bardzo 
pożądane, aby władza bliżej wglądała w spo” 
sób fabrykacyi i sprzedaży tego napoju. 

Zapytujemy Wysoki Rząd, czyby 76 
względu na zbliżającą się porę letnią nie ze- 
chciał poddać gruntownej rewizyi wszystkie 
fabryki, oraz miejsca sprzedaży wody 80- 
dowej? 

Lwów, dnia 28. kwietnia 1900. 

Interpelant 
Potoczek. 


Kramarczyk, Szwed, Krempa, Styła, Okunie- 

wski, Milan, Bojko, Niebyłowiec, Warzecha, 

Wójcik, Średniawski, Data, Dr. Bernadziko- 
wski, Ostapczuk, Winniczuk, Nowakowski. 


Przestroga 
w sprawie fabrykacyi wody sodowej. 


I. Kreda dostarczana przez podpisa- 
nego dla fabryk wody sodowej, mocą konce- 
syi opiewającej: „głównie na sprzedaż kredy 
dla fabryki wody sodowej* a wynalezionej 
w kraju przez podpisanego, wolną będąc od 
zanieczyszczeń bituminu, rozmaitych domie- 
szek metalicznych, jak magnu i tp. i w sta- 
nie schludnym, jest dla zdrowia o wiele wła- 
ściwszą do użytku, niż dotychczas używany 
magnezyt, dolomit i tp. i jeszcze dostarczany 
fabrykom przez ludzi niefachowych i nie 
zważających na przepisy sanitarno-policyjne. 
Bowiem skutek ulatującej pary magnu wy- 
dzielającego się z połączenia z gazem przez 
raptowne działanie kwasu siarkowego, lub 
solnego z przyczyny nieumiejętnego obcho- 
dzenia się z kwasem przy fabrykacyi wody 
sodowej, gaz węglany wówczas uwalniający 
się, staje się zanieczyszczonym, czyniąc wodę 
sodową natenczas posmaku wyróżniającego 
się i szkodliwego dla zdrowia, jak również 
działając trująco wskutek ulatujących gazów 
organicznych z zanieczyszczeń z braku schlu- 
dności w dostawie surowca do użytku fabry- 
kacyi wody sodowej przyznaczonego. 

II. Kreda podpisanego wedle analizy 
uskutecznionej w stacyi chemiczno-rolniczej 
w Dublanach o składnikach: 93:420/5 wę- 
glanu  wapniowego zawierającego 41:520/9 
kwasu węglowego, 5*900/9 części w kwasach 
nierozpuszczalnych, 0:55040 wody — również 
jak każdy surowiec przeznaczony do użytku 
wyrobu wody sodowej wymaga na miejscu 
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wia i życia ludzkiego i celem usunięcia 


Przy eksploatacyi ciągłego nadzoru sumien- 
nadużyć. 


lego rzeczoznawcy, gdyż kopaliska znacho- 
19 Się na miejscu w różnej jakości i nigdy 
nie dają gwarancyi ścisłej analizy odłamu. 
Nadto zwrócić należy również uwagę na czas 
sprzyjający eksploatacyi węglanu, jako su- 
rowca mającego się użyć do wyrobu wody 
Sodowej oraz i na jakość czystości miejsca 
otaczającego, gdyż węglany na zmianę po- 
wietrzą wciągają w siebie wilgoć. Zatem wil- 
Sotnieją a z wilgocią dostają się rozmaite 
mikroby z powietrza niezdrowego, mogące 
łatwo przenosić z miejsca na miejsce zara- 
Źliwe choroby i wywołać niespostrzeżenie 
u ludzi najrozmaitsze epidemie. Dlatego też 
fabrykanci wody sodowej powinni tyłko od 
wiatłych i sumiennych rzeczoznawców pocią- 
846 surowiec do wyrobu wody sodowej а Wła- 
dze sanitarne krajowe wszędzie wglądnąć 
Dowinny na miejscu ze względu па bezpie- 
Czeństwo publiczne surowo na stan fabryk 
wody sodowej, z jaką rozwagą produkują tę 
dla swych konsumentów zdrowotny napój ga- 
Zówy zwany „wodą sodową* gdyż na próbce 
Okazanej wartości i dostarczanej przez nie- 
kwalifikowanych nie można się zapewnić co 
do dobroci i łatwo na niej zawieść się mo- 
па, mimo wypadłej analizy. 


21 II. Kwas siarkowy atoli używany do 
іабгукасуї wody sodowej dła wydobycia z su- 
róowca gazu węglowego, będąc najsilniejszym 
ze wszystkich innych kwasów, posiadając ró- 
wnież własność największą zwęglenia ciał 
organicznych i niszczenia błon zwierzęcych, 
nawet trująco, nie jest właściwym ze względu 
na zdrowie ludzkie do użycia wyrobu wody 
Sodowej w miejsce kwasu solnego, który 
Już lekarze w medycynie chętnie zapisują za- 
Miast kwasu siarkowego. 


IV. Wyrób zaś wody sodowej z kwasu 
węglowego płynnego chemicznie czystego, ja- 
kiego dostarczają specyalne jego fabryki fa- 
brykantom wody sodowej, słusznie wychodzi 
8 użycia, z powodu niemożliwego utrzyma- 
Ша go na miejscu w niezmiennym stanie, 
Wskutek szybkiego rozkładu i zanieczyszcze- 
Ша jego i wskutek niebezpieczeństwa życia 
2 nieostrożności i z nieświadomości obcho- 
dzenia się z nim bez wszelkiej oględności. 
(Ob. 8. 237. lit, f. rozp. m. s. u. i k. z 13/9. 
1897 Dup.) 


Za tem zdrowy wyrób wody sodowej 
„zawisł jedynie od schludności i jakości su- 
Towca i fachowego wykształcenia zajmu- |і życia publicznego względem fabryk wody 
Jącego się fabrykacyą wody sodowej, więć na | sodowej.” 
niezbędną dostawę kredy, powyż określonej, oma A 


Przez podpisanego dla fabryk wody sodowej, у 
nawet Władze sanitarne w kraju zwrócić ро- Co do użycia kwasu węglowego płyn- 
Winny baczną uwagę dla bezpieczeństwa zdro- | nego jest zastrzeżenie ministeryal. Nr. 237 
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Piotr Krokiewicz 
b. aptekarz. 
koncesyj. dostawca kredy krajowej dla 
fabryk wody sodowej. 


Odpis. 


Na prośbę p. Krokiewicza b. aptekarza, 
dostawcy kredy dla fabryk wody sodowej, 
zaświadczam, że wyłuszczone powyżej uwagi 
p. Krokiewicza dotyczą roli, jaką odgrywa 
surowiec (węglan wapna) przy fabrykacyi 
wody sodowej a także i kwas siarkowy są 
łączne i zgodne z poczynionemi obserwacyami. 
Dr. Jan Roszkowski mp. kierownik biura 
chemiczno-technicznego Dr. Jurgensena i Bau- 
schlichera. 

Lwów dnia 3. sierpnia 1899 r. 


Odpis. 

Czyniąc zadość życzeniom Szanownego 
Pana potwierdzam poglądy i uwagi Jego do- 
tyczące wyrobu wody sedowej i materyałów 
do tegoż celu używanych. 

Podniesiona przez Szanownego Pana 
kwestya zasługuje ze wszech miar na zwró- 
cenie baczniejszej uwagi zarówno władz kon- 
trolujących, jak i w ogóle szerszych warstw 
społeczeństwa, zważywszy, że mimo ustawy 
państwowej dotyczącej artykułów spożywczych, 
dużo jeszcze pod wieloma względami pozo- 
staje do życzenia. р 

Kreda w stanie, w jakim Szanowny Pan 
ją dostarcza, przy równoczesnem zastosowaniu 
kwasu solnego, zasługuje jako materyał czysty, 
najlepiej dobrany i starannie wysortowany, 
by go do użytku w fabrykach wody sodowej 
jak najkorzystniej polecić, gdy zarazem i ze 
względu na wydatność produktu tego dosta- 
teczną rękjmię stanowią wielokrotnie już prze- 
prowadzone ściśle rozbiory chemiczne, 

W Krakowie, dnia 24. września 1899. 


Stanisław Bandrowski 
chemik i rzeczoznawca sądowy, członek między- 
narodowego związku ku ochronie wynalazków 

patentowanych w Berlinie. 
Do Szanownej Redakcyi 

„Związku chłopskiego* 

w Nowym Sączu. 


W sprawie bezpieczeństwa zdrowia 
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lit. f. z 13 września Др. wymagające rękoj- 
mi uzdolnienia fachowych wiadomości, a że 
się szybko rozkłada i zanieczyszcza i wyma- 
ga i wielkiej ostrożności, i bezpieczeństwa, 
dlatego rzadko który z fabrykantów wody 
sodowej wyrabia ją z kwasu węglowego płyn- 
nego. — Na 200 fabryk wody sodowej mamy 
zaledwie tylko 8 (ośm) chrześcijańskich fa- 
bryk, a reszta same żydowskie i jeszcze 
ośmielające się nadawać firmom swoim łu- 
dzące nazwy jak: „Zdrowie*, „Życie*, „Zdrój*, 
„Sanitas*, „Hygienioque* etc. — z pominię- 
ciem rodowych nazwisk swoich, zasłaniając 
się w potrzebie, że woda sodowa pochodzi 
z renomowanej firmy lub chrześcijańskiej fa- 
bryki. 


Stan fabryk wody sodowej spoczywa 
przeważnie w kraju w rękach rozmaitych nie- 
uczciwych spekulantów żydowskich a dosta- 
wą surowca dla fabryk wody sodowej trudnią 
się ludzie bez oświaty, kwalifikacyi i fa- 
chowego uzdolnienia, dostarczając jednakże 
gatunek surowca pod rozmaitem mianem 
i jak najlichrzej wartości, a nawet jak już 
słychać i rytualni rzezacy i cyrulicy dla za- 
robku dostarczać zaczynają u nas surowca 
dla fabryki wody sodowej, wmawiając w in- 
teresantów swych, że pierszeństwo oni przed 
innymi mają i powołują się na cele ry- 
tualne. 


Dostawa surowców dla fabryki wody 
sodowej powinna spoczywać w rękach ludzi 
specyalnie fachowo uzdolnionych, a te fabryki 
nie mogące wykazać się rękojmią odbiorcy 
zagwarantowanej dobroci surowca nabytego, 
z którego wytwarzają gaz węglowy, powinny 
być na miejscu przez urzędy zdrowia poza- 
mykane, gdyż mogą zajść niespostrzeżone 
wypadki, że w głębi na miejscu surowiec 
zanieczyszczonym jest rozmaitemi domie- 
szkami a szkodliwemi dla zdrawia i wówczas 
użyty niespodzianie do wyrobu wody sodo- 
wej spowodować może u pijących takową, 
nawet wypadki Śmierci. 


Stan fabryk wody sodowej w kraju 
оріакапу i wyjątkowy u nas w całej mo- 
narchii austrycko-węgierskiej domaga się 
gwałtownie specyalnej komisy: z fachowym 
rzeczoznawcą i niekrępowanej stosunkami 
miejscowymi a mającej za zadanie również 
pouczać władze publiczne o coraz to no- 
wszych pojawiających się nadużyciach u han- 
dlarzy dla ustrzeżenia się od tychże — 
jużto winteresie zdrowia i życia ludzkiego — 
jużto celem zaprowadzenia w fabrykach ładu, 
porządkku, wzorowej schludności i wglądnie- 
nia w fabrykach w gwarancyę bezpieczeń- 
stwa pubłicznego i t. p. — bowiem niechluj- 
stwo jest źródłem zbrodni przeciw bezpie- 
czeństwu życia i zdrowia ludzkiego, zaś usta- 


16. Posiedzenie z dnia 2. maja 1900. 


wy karne mają na pieczy interes  bezpie- 
czeństwa publicznego i poskromienia  parta- 
ctwa, fuszerstwa, lekkomyślności, opiesza- 
łości etc. 


Potrzeba wymaga, aby i przemysł fabryk 
wody sodowej kwitł u nas także w rękach 
chrześcijańskich pomyślnie, co wówczas na- 
stąpi, jeżeli w urzędach zdrowia w całym 
kraju zapanuje surowość niepobłażająca nad- 
użyciom jakie „nasi najserdeczniejsi* popeł- 
niają, lekceważąc sobie dobro publiczne i po- 
wagę władzy na miejscu. 


Nie da się zaprzeczyć, że jednym 
z ważniejszych środków dla braku gwaran- 
cyi bezpieczeństwa zdrawia i życia ludzkiego 
w fabrykach wody sodowej jest surowe prze- 
strzeganie przepisów. sanitarno-policyjnych 
i że ścisły nadzór nad osobami trudniacymi 
się dostawą surowców dla fabryk wody so- 
dowej, jest również  niezbędnie konieczny. 
Wzorowa dostawa krajowej czystej kredy 
jest również tak ważnym czynnikiem аа 
zdrowia przy fabrykacyi wody sodowej, jak 
czystość wody z wodociągów czysto utrzy- 
mywanych, użytej do fabrykacyi. Rzeczą jest 
zatem miejskicn urządów zdrowia w całym 
kraju wglądnąć surowo w gospodarkę fabry- 
kantów wody sodowej na miejscu, celem po- 
ciągnięcia lekkomyślnych handlarzy i ich od- 
biorców do surowej odpowiedzialności, zaś po- 
szukiwania zamówień przezemnie na dostawę 
surowca krajowego w fabrykach wody sodo- 
wej i nie sprzeciwiające się woli ustawy 
$. 59. z 15/8. 1888. Dzp. 39. XII. z 29/3 
1883 z 26/12 1859 1. 227. — domaga się 
bezpieczeństwo publiczne zdrowia i życia 
ludzkiego w kraju, celem poskromienia nad- 
użyć wszelkich w fabrykach i zaprowadzenia 
sanacyi tychże 

Skoro obszary dworskie: Gebiczyna i 
Globikowa wraz z urzędem gminy urzędo- 
wnie uwiadomiły mię o handlarzach pojawia- 
jących się na miejscu dla eksploatacyi marglu 
do fabryk wody sodowej z miejsca zwanego 
„Psiągórką* zaś wykrycie moje przypadkowe 
w Wilkowicach w dolanicie czyli w szalatań- 
skim magnetycie do użytku fabryk wody so- 
dowej, w głębi ua miejscu śladu eynku i 
świadczące o pokładach w głębi niepostrze- 
żonych rud cynkowych — staje się również 
cenną przestrogą dla wszystkich w interesie 
bezpieczeństwa zdrowia i życia ludzkiego, 
aby dost awa surowców do użytku fabrykacyi 
wody sodowej pozostawała li tylko w świa- 
tłych rękach chrześciańskich mocą głosu na- 
uki i rozsądku — już przez wzgląd na ро- 


„trzebę rękojmi bezpieczeństwa publicznego, 


to te też urzęda zdrowia uznać powinny to- 
lerowanie nadużyć lekkomyślnych za ujmę 
powagi władzy. 


Rg 
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Powiat rawski pod względem regulacyi 
rzek znajduje się w jak najgorszym stanie, 
wystarczy podnieść, iż około 70 klm. kw. łąk 
i ról przez znaczną część roku stoją pod 
wodą, a pomimo to ani Rząd ani Wydział 
krajowy nie czynią żadnych konkretnych kro- 
ków w celu sanacyi tej sprawy і! przyjścia z 
pomocą ludności. 

Jeszcze w r. 1891 (І) na prośbę gmin 
Wulki mazowieckiej, Kamionki wołoskiej, 
Hujcza i Zaborza powiatu rawskiego co do 
regulacyi rzeki Raty z dopływami Moszczanką, 
Moronką i Białą w skutek rozporządzenia 
Wydziału krajowego z 14. kwietnia 1891. І. 
45868 komisya Wydziału krajowego plany 
zdjęła i niwelacyę przeprowadziła. Jeszcze w 
r. 1894 (І) odnośne ustawy krajowe co do 
regulacyi Bugu z jego dopływami weszły w 
życie. Ustawicznie o to się upominano a je- 
szcze w r. 1892. Wydział krajowy w swem 
sprawozdaniu przyrzekł, iż roboty te najda- 
lej do r. 1898 przeprowadzone zostaną;  je- 
dnak niestety sprawa ta tak pierwszorzędna 
i piekąca z roku na rok bywa odkładaną. 

Wobec tego podpisani zapytują Wysoki 
Wydział krajowy: 

a) co jest powodem, iż sprawa regulacyi 
dopływów Bugu a wszczególności Raty z Mo- 
szczanką, Moronką i Białą, w powiecie ra- 
wskim ustawicznie na drugi plan odkładaną 
bywa tudzież 

b) kiedy Wysoki Wydział krajowy przy- 
stąpi faktycznie i rzeczywiście do wyżej rze- 
czonych pierwszorzędnych robót melioracyj- 
nych powiatu rawskiego. 


Lwów dnia 1. maja 1900. 


Interpelant 
Górka. 


Czechowicz, Białoskórski, Jabłoński,  Sze- 

ptycki, Wachnianin, Loewenstein, Rayski, Ka- 

rol Dzieduszycki, Dr. Jakliński Jahl, боїд- 

mann, Merunowicz, Klemens Dzieduszycki, 
Romanowicz. 


Sekretarz p. Karatnieki (czyta): 


Zacną i bezinteresowną pomoc udzielili 
specyalni chemicy jak p. Dr. Roszkowski in- 
Zynier-chemik ze Lwowa p. Bandrowski za- 
Przysiężony chemik, rzeczoznawca sądowy etc. 
ї Krakowa — orzeczeniem swojem: że do- 
stawa kredy krajowej (czystego węglanu wa- 
pna) jest dla fabryki wody sodowej pożądaną 
nawet z uznaniem ck. zakładu hygieny, uzna- 
lącego potrzebę słuszną popierania przemysłu 

rajowego. Życzliwą również pomoc okazal 
P. prof. Dr. Władysław Szajnocha, dyrektor 
gabinetu geologicznego przy ck. Uniwersy- 
tecie Jagiellońskim w Krakowie na pogląd 
znachodzących się w kraju o różnej wartości 
surowców. Dla rozpoczęcia zaś pomyślnie 
przemysłu krajowego i nowo u nas zawitu- 
jącego dla dania zarobku swoim z pomocą 

oską, raczył udzielić najłaskawiej K. Dr. 
Morawski  najprzewielebniejszy arcybiskup 
iwowski z całą zacnością i serdecznością ar- 
cypasterskiego błogosławieństwa dla pracy 
mej, W obronie zaś bezpieczeństwa zdrowia 
l życia ludzkiego i dobra rozwoju przemysłu 

rajowego czcigodny ks. prałat Bukowski i 
założyciel wspaniałego domu robotniczego w 

rakowie, jako radca miejski ujął się za pie- 
kącą potrzebą, aby miejski urząd zdrowia 
czuwał nad fabrykami wody sodowej, celem 
pociągnięcia szarlatanów do surowej odpowie- 
dzialności, w obec: że dostawa kredy dla fa- 
bryk wody sodowej, jest najzdrowszym su- 
rowcem dla hygieny i przy zwrocie rema- 
nentu t. zw. chlorku wapiennego z fabrykacyi 
Wody sodowej, jest dla zamawiającego fabry- 
Капіа darmą etc. tuszą we mnie nadzieję, 
Że za śladem owych wyżej wymienionych 
osób nie tylko urzęda zdrowia, ale i społe- 
czeastwo w kraju jednym tchem zapragną, 
by fabryki wody sodowej pozostawały w rę- 
kach uczciwych i fachowo uzdolnionych prze- 
mysłowców, a u których istnieje i poczucie 
narodowe. 


Piotr Krokiewicz 
b. aptekarz 
konces. dostawca kredy krajowej 
dla fabryki wody sodowej 
w Wieliczce. . 
Do Szanownej Redakcyi 


„Związku chłopskiego” 
w Nowym Sączu. 


Interpelacya 


posła Łazarja Wynnyczuka i towarysziw do 
Wysokoho Wydiłu krajewoho. 


Sekretarz p. hr. Potocki  Andżej 


(czyta): Pidpysanyj postawyw wnesok do Wyso- 


koho Sojmu krajewoho dnia 12 Lutoho 1898 
w sprawi zarjadżenia dodatkowoho ponownoho 
Interpelacya pereprowadżenia i sprostowania  pomyłok 

posła Górki i towarzyszy do Wysokiego Wy- |parcel gruntowych w knyhach tabularnych i 
działu krajowego w sprawie regulacyi dopły- ар posiłosty jak w najkorotszim славі, 
мом Bugu a w szezególności Raty z ше hospodari selski, majuczi гійпі ро- 
szczanką, Moronką i Białą. myłky parcel gruntowych w knyhach tabu- 
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larnych, kotrych ne można nijak sprawdyty 
i sprostuwaty, łyszeń w dorozi procesiw 8ш- 
dowych, bo па kotroho hospodarja zapysana 
czuża parcela z powodu newiżestwyja obzna- 
komłenia prawa tabularnosty, nijak  дорго- 
wilno wyekstabulowaty sia ne hodyt, a łyszeń 
w dorozi procesu, a tohdy hospodari selski 
bułyby narażeni na nepotribni wydatky pro- 
cesowi i stratu czasu. 


A szczoby do toho ne dopustyty, to z 
toji pryczyny i pidpysani zapytujut: . 


Koły i w jakyj sposib zadumuje Wy- 
sokij Wydił krajewyj zarjadyty, szczoby po- 
myłku parcel gruntowych w knyhach tabu- 
lernych z menszoji posiłosty buły nałeżyto 
sprostowani czerez kompetentni do toho 
własty ? 


Lwów dnia 1. Maja 1900. 


Interpelant 
Łazar Wynnyczuk, 


Ostapczuk, Kramarczyk, Styła, Warzecha, 

Krempa, Potoczek, Nowakowskyj, Dr. Berna- 

dzikowski, Średniawski, Wójcik, Rotter, Dr. 
Olpiński, Kostheim, Soleski. 


Interpelacyja 


do p. komisarja prawytelstwennoho, jak opraw- 
daje ośtakyj fakt: 


C. k. Starostwo w Rohatyni zabrało 
czerez komisarja Alberta dnia 11 Ćwitnia i 
18 Ćwitnia 1899 knyżky diłowodczi kasy po- 
życzkowoji i szpichlera, kotri to założyła so- 
bi Czytalnia „Proświty* w Kołokołyni syłoju 
jeji statutiw. Czotyry razy jizdyła deputacyja 
hromady do Namistnyctwa, wydawszy  kilka- 
desiat złr., 3 razy widnosyw sia w tij sprawi 
hołownyj Wydił „Proświty do Namistnyctwa, 
i wże rik mynuw, a żadnoho połahodżenia 
nema. Knyżky zabrano рій zakydom, 876720 
instytucyji ti założeno pry czytalny bez wi- 
domosty i pozwołenia włastej, czoho wyma- 
haje 8. 142 i 158 zak. o spiłkach hospodar- 
sko-zarobkowych. Odnakoż z uwahy, szczo se 
ne zarobkowi instytucyji, a własna pomicz 
dla człeniw towarystwa, operta na zatwer- 
dżenych statutach, otże jasne je szczo tu 
chodyt o nycz bilsze, jak łysz szezoby ubyty 
rozwywajuczu sia czytalniu, bo funkcyja tych 
instytucyj nemożływa bez knyżok  diłowod- 
czych. 


Pidpysani zapytujut : 


1. Czy widomo c. k. Prawytelstwu bez- 
prawne postupowanie c. k. Starostwa w Ro- 
Бабупі ? 


16. Posiedzenie z dnia 2. maja 1900. 


2. Szezo dumaje с. k. Prawytelstwo za- 
rjadyty w tij sprawi? 
U Lwowi dnia 2. maja 1900. 


Interpelant : 
Ostapczuk w. r. 


Nowakowskyj, Kramarczyk, Data, Warzecha, 
Barwińskyj, Wójcik, Sredniawski, Karatnyckyj, 
Wynnyczuk, Potoczek, D:.  Dernadzikowski, 
Styła, A. Wachnianyn, Dr. Olpiński, 
Nebyłowec. 


Interpelacyja 


do p. Komisarja prawytelstwennoho, jak opra- 
wdaje nezakonne postupowanie c. k. Staro- 
stwa w Rohatyni, a imenno: 


Wże w trech poperednych interpelacy- 
jach wyskazano faktamy nezakonne postupo- 
wanie c. k. Starostwa w Rohatyni, a tu szcze 
zaznaczuje sia: 


І. Starostwo łehkoważyt ruskyj jazyk, 
nawit па pysmenne żadanie ruskych storin 
ne chocze widnosytyś do nych po rusky, 
sprowadżuje storony żandarmamy i nakładaje 
hroszewi kary, kotri prymirom w Kołokołyni 
dijszły wże do kilkasot koron. 


IL. Czasamy udostojit, sia denekotryjś 
świaszczennyk ruskoho рубша, ałe to zwy- 
czajno todi, koły sia nakładaje jakuś karu, 
abo hrozyt sia sprowadżeniem żandarmamy, 
i taki pyśma idut otwerti czerez urjad hro- 
madskyj, oczewydno ne bez ciły! Taki dwa 
pyśma tu załuczeni. 

Toż zapytujemo: 

b) Koły wże raz poszanuje c. k. Sta- 
rostwo w Rohatyni nacionalni czuwstwa ru- 
skych storin; 2) czy perestane karaty za- 
prawne żadanie ruskych pysm, i З jesły by 
czułoś prynewołenym ukaraty, czy schocze 
zładyty wyrok w nałeżnij formi i doruczyty 
ukaranomu w nałeżnyj sposib? 


Lwiw, dnia 1. Maja 1900. 


Interpelant: 
St. Nowakowskyj w r. 


Wynnyczuk, Bojko, Średniawski, Krempa, 
Nebyłowec, Data, Bernadzikowski, A. Wa- 
chnianyn, Kramarczyk, Żardecki, Kulezyckyj, 
Warzecha, Okunewskyj, Wójcik, Ostapczuk, 
Barwinskyj, Hamorak. 


Interpelacya 


posła Dmytra Ostapczuka i towarysziw do 
WP. p. komisarja prawytelstwennoho: 


Pry kincy 1898 roku, prodaw obszar 
dwirskyj w Seniawi, powitu Zbarażskoho, około 
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300 mr. ornoji zemli samym żydam, aby tijszoho kraju wid szykan i szkid, jakich di- 
Tozparceluwaty i pereprodaty chłopam. znajut wid c. Кк. Włastej? 

3) Jak specyjalno pohodyt с. k. Pra- 
wytelstwo dozwił с. k. Starosty zbarazkoho, 
danyj pryłudno nawedenym ludiam na budo- 
wu, z teperisznym krywdiaczym ich za- 
kazom ? 

U Lwowi dnia 1. Maja 1900. 


Interpelant : 
Dmytro Ostapczuk w r. 


іа Własne w tim czasi koło 12 rodyn se- | 
lańskych zi sił Szyły i Łubianky poprodały 
znowu swoju zemlu i mały namir emigruwaty 
do Kanady. Koły odnak łuczyła sia nahoda 
Кирубу na misey kusnyky skommasowanoho 
pola, to selane toti, aimenno Stefan Kramar, 
DŁ. Porochniak, Semen Kusznir, Iwan Kusznir, 
memen Maliszewskyj, Wasyl Berbych, wsi 
5 Szyliw, Mykyta Bazyluk i Dmytro Samotis 
z Łubianok nyższych, a Stefan Marchewka 
2 Czahar zbarazkich udały sia do c. k. Sta- 
tosty w Zbaraży za poradoju. Prosyły otże 
W perszij miri 0 zapewnenie, szczo na słu- 
Czaj zakupna zemli z parcelowanoho obszaru 
dwirskcho bude im wilno na zakupłenij ze- 
mały, pobudowaty budynki meszkalni, pozajak 
1 selane wże swoji chaty poprodawały, wy- 
di U CZYŚ do Kanady. Na takie zapytanie 
stały wid c. k. Starosty widpowid ustnu, 
SZEZ0 możut na боби сії wykorczuwaty cza- 
Stynu zakupłenoho lisa i tam pobudowatyś 


Nowakowskyj, Wynnyczuk, Bojko, Krempa, 

Wójcik, Hamorak, Średniawski, Nebyłowec, 

Okunewskyj, Dr. Bernadzikowski, Kramar- 
czyk, Data, Warzecha, Żardecki. 


Marszałek. Interpelacye te odstąpię 
według ich treści częścią p. komisarzowi 
rządowemu, częścią Wydziałowi krajowemu. 


Następne posiedzenie odbędzie się ju- 
tro o godzinie 10-tej przed południem z na- 
stępującym porządkiem dziennym (czyta) : 


1. Pierwsze czytanie sprawozdania Wy- 
działu krajowego w przedmiocie zezwolenia 
Reprezentacyi powiatowej w Łańcucie na po- 
krywanie ewentualnych niedoborów lokalnej 
kolei żelaznej Przeworsk- Bachórz. 

Sprawozdawca poseł Vayhinger. 


Distawszy takie zapewnenie z boku 
c. Кк. Starosty, zhadani selane pokupyły na 
3 SZari dworskim w Seniawi zemlu, stały 
€zast lisa korczowaty i budowaty hospodarski 
budynki, Wesnoju seho roku distały ostryj 
nakaz dalsze ne budowaty sia. Takyj nakaz 
Je dla naszych selan ruinoju. 


. Hozumije sia, szczo с. k. Włastiam po 
Тосі wid czasu jak dały dozwił i zaochotu 
selanam kupowaty zemlu iz zhadanoho ob- 
Szaru dwirskoho, pryjszło na Байки, szczo 
Powstane w toj sposib nowyj prysiłok błyźko 

klm. widdałenyj wid seła, szczo małenkij 

takij prysiłok je nenarucznyj, szczo korczu- 
nok czasty lisa suprotiw lisowych zakoniw 
Je nedozwołenyj, ałe c. k. Prawytelstwo po- 
Wyuno maty na uwazi ciłkom wyniatkowi 
obstawyny, sered jakich zhadani selane stro- 
Jat swoji zahorody na zakupłenim obszari 
cwirskim. Sych ludej ustnyj dozwił budowaty 
SIA z boku e. k. Starosty zaderżaw w kraju 
! ne dopustyw jich emigrowaty za more. 
a Toż teperysznyj widminnyj prykaz wy- 
stawlaje tych ludej na tiażki straty, na ne- 
możnist zagospodaryty sia і syłomić żene ich 
12. kraju. 

Suprotiw toho pidpysani zapytujut: 

1) Szezo hadaje zrobyty с. k. Prawy- 
telstwo, szezoby suprotiw nabłyżajuczoji sia 
Pory prihidnoji dla budiwli i zahospodarowa- 
i w т. dorozi zarjadyty, aby zhada- 
-Уш selanam wilno buło sej czas prystupyty 6. Sprawozdanie Komisyi inistra- 
чо pokładania sobi hospodarskych budynkiw? | cyjnej o wniosku posła Górki 2 saa 8 

2) Jaki miry zarjadyt c. k. Prawytel- |Żenia bezpłatnych biur pośrednictwa pracy. 
stwo, aby ochronyty najbidnijszi warstwy na- Sprawozdawca poseł Trzecieski, 


2. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
jako komisyi w przedmiocie zezwolenia Re- 
prezentacyi powiatowej w Myślenicach na 
przyjęcie imieniem powiatu zobowiązania do 
świadczeń pieniężnych na rzecz projektowa- 
nej kolei lokalnej ze Swoszowice, względnie 
Podgórza, na Myślenice do Lubienia (Mszany 
dolnej). 

Sprawozdawca poseł Vayhinger. 


3. Dalszy ciąg rozprawy nad sprawozda- 
niem komisyi budżetowej o preliminarzu fun- 
duszu krajowego na г. 1900. 

Sprawozdawca g. p. Andrzej Potocki. 


4. Sprawozdanie Komisyi gminnej o 
sprawozdaniu Wydziału krajowego w przed- 
miocie petycyi gminy król. stoł. miasta Liwo- 
wa o nadanie jej ustawy wodociągowej. 

Sprawozdawca poseł Fruchtmann. 


5. Sprawozdanie Komisyi gminnej o 
sprawozdaniu Wydziału krajowego z czynności 


Dep. I. 
Sprawozdawca poseł Górski. 


ac. 
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7. Sprawozdanie Komisyi gospodarstwa 
krajowego z petycyi gmin i obszarów dwor- 
skich o wykończenie regulacyi Nowego Brnia. 

Sprawozdawca poseł Gorayski. 


8. Sprawozdanie Komisyi drogowej o 
petycyach Wydziałów powiatowych w Bro- 
dach, Kamionce strumiłowej i Sokalu w spra- 
wie subwencyi krajowej na budowę drogi 
z Brodów do Sokala. 


Sprawozdawca poseł Gnoiński. 


9. Sprawozdanie Komisyi bankowej o 
sprawozdaniu Wydziału krajowego z czyn- 
ności Banku krajowego w latach 1898 
i 1829. 

Sprawozdawca poseł Loewenstein. 


10. Sprawozdanie Komisyi budżetowej o 
sprawozdaniu Wydziału krajowego w przed- 
miocie petycyi nauczycieli i nauczycielek, tu- 
dzież wdów po nauczycielach o podwyższenie 
emerytury, względnie udzielenie pensyi wdo- 
wiej, lub daru z łaski. 


Sprawozdawca poseł Kozłowski. 


11. Sprawozdanie Komisyi budżetowej 

o sprawozdaniu Wydziału krajowego z petycyi 
Bronisławy Ptaszewskiej wdowy po nauczy- 
cielu szkół ludowych o przyznanie w drodze 
łaski pensyi wdowiej i zaopatrzeniu dla 
dzieci. ; 
Sprawozdawca poseł Kozłowski. 


12. Sprawozdanie Komisyi budżetowej 
w przedmiocie petycyi kilku gmin o zniżenie 
dobrowolnych świadczeń na płace nauczycieli, 
względnie odpisanie zaległości. 


Sprawozdawca poseł Kozłowski. 


13. Sprawozdanie Komisyi budżetowej 
ze sprawozdania dodatkowego Wydziału kra- 
jowego о petycyach gmin Meryszczów i Kimirz 
o zniżenie dobrowolnych świadczeń na płace 
nauczycieli, gminy Różanka o przyjęcie na 
fundusz krajowy prestacyi szkolnej oraz gmin 
Ryczów i Półwieś o zasiłek na budowę szkoły. 


Sprawozdawca poseł Kozłowski. 


14. Sprawozdanie Komisyi budżetowej 
z petycyi odnoszących się do funduszu szkol- 
nego. 
Sprawozdawca poseł Kozłowski. 


15. Sprawozdanie Komisyi gospodarstwa 
krajowego o wniosku p. Paszkowskiego w przed- 
miocie przyspieszenia obwałowania lewego 


16. Posiedzenie z dnia 2. maja 1900. 


16. Sprawozdanie Komisyi administra- 


.cyjnej o wniosku p. Bernadzikowskiego w spra- 


wie przymusowego ubezpieczenia od ognia. 
Sprawozdawca poseł Stecki. 


17. Sprawozdanie Komisy podatkowej 
o wniosku posła Ńredniawskiego w sprawie 
opodatkowania stałych pensyj służbowych, ka- 
pitalistów i innych podatkiem osobisto-docho- 
dowym niedotkniętych dochodów, na rzecz 
kraju, powiatu i gminy. 
Sprawozdawca poseł Wincenty Kraiński. 


18. Sprawozdanie Komisyi gospodarstwa 
krajowego o sprawozdaniu Wydziału kra- 
jowego z czynności w sprawie podniesienia 
mleczarstwa w kraju. 

Sprawozdawca poseł Wincenty Kraiński. 


19. Sprawozdanie Komisyi gospodarstwa 
krajowego o sprawozdaniu Wydziału krajowego 
o krajowym Zakładzie sadowniczym w Zale- 
szczykach. 


Sprawozdawca poseł Krzysztofowicz. 


20. Sprawozdanie Komisyi kolejowej o 
wniosku posła Średniawskiego w sprawie 
budowy kolei wąsko-torowej z Podgórza do 
Swoszowice, Myślenie i Łubienia a względnie 
do Mszany dolnej. 


Sprawozdawca poseł Weigel. 


21. Sprawozdanie Komisyi bankowej o 
sprawozdaniu Wydziału krajowego o galic. 
Kasie oszczędności. 


Sprawozdawca poseł Binder. 


22. Sprawozdanie Komisyi budżetowej 
o zamknięciu rachunków galic. funduszu pro- 
pinacyjnego za rok 1698 i o preliminarzu 
tego funduszu na rok 1900. 


Sprawozdawca poseł Skałkowski. 


23. Sprawozdanie Komisyi szkolnej z pe- 
tycyj kilku Wydziałów powiatowych w spra- 
wie wypłacenia dodatków gminnych na po- 
trzeby szkolne wprost przewodniczącym Rad 
szkolnych miejscowych. 


Sprawozdawca poseł Czartoryski. 


24. Sprawozdanie Komisyi przemysłowej 
o sprawozdaniu Rady szkolnej krajowej co 
do stanu państwowych szkół przemysłowych 
i handlowych w Galicyi. 
Sprawozdawca poseł Sękowski. 
25. Sprawozdanie Komisyi przemysłowej 


o sprawozdaniu Wydziału krajowego z czyn- 
ności w zakresie przemysłu krajowego (kra- 


brzegu Wisły między Krakowem a granicą |jowe szkoły zawodowe i warsztaty instru- 


państwa. 
Sprawozdawca poseł Gorayski. 


kcyjne). 
Sprawozdawca poseł Żardecki. 


16. Posieedznie z dnia 2. maja 190v. 


797 


26. Sprawozdanie Komisyi Eprzemysłowej | zmiany przepisów spadkowych powszechnej 
0 sprawozdaniu Wydziału krajowego w za- |ustawy cywilnej, 


kresie przemysłowych szkół uzupełniających 
Jako też o stanie tychże szkół w roku1898/9. 


Sprawozdawca poseł Rotter. 


27. Sprawozdanie Komisyi szkolnej 0 
ребусуї ruskiego Towarzystwa pedagogicznego 
w sprawie założenia nowego Seminaryum 
nauczycielskiego żeńskiego z językiem wykła- 

Owym ruskim, tudzież petycyi Wydziału 
powiatowego w Kołomyi w sprawie założenia 
deminaryum nauczycielskiego męskiego w 
Kołomyi. 

Sprawozdawca poseł Soleski. 


. 28, Sprawozdanie Komisyi agrarnej 0 
Wniosku posła Potoczka w przedmiocie po- 
sladłości rentowych, о wniosku posła Hupki 
Co do tworzenia zagród niepodzielnych — 
Wreszcie o rezolucyach, odnoszących się do 


Sprawozdawca poseł Pilat. 


29. Wybór zastępcy członka Wydziału 
krajowego (z całego Sejmu). 


Marszałek. Dla informacyi jeszcze do- 
daję, że około 40 sprawozdań drukowanych, 
nie mówiąc o pisanych, dziś już nie umie- 
ściłem na porządku dziennym. Dlatego pro- 
siłbym, aby Panowie, właściwie ci nieobecni, 
bo do obecnych tego nie stosuję, raczyli 
być jutro cierpliwsi, żebyśmy mogli i przed 
południem i po południu dłużej obradować. 


Posiedzenie zamykam. 


Koniec o godz. 12. min. 5. w nocy. 


199 


Sprawozdanie stenograficzne 


z rozpraw 


galicyjskiego Sejmu krajowego 


17. posiedzenia, 5. sesyi VII. peryodu Sejmu galicyjskiego 


z dnia 3, maja 1900. 


TREŚĆ: 


Spis _petycyj. 

Wniosek naglący p. Lubomirskiego о przyspie- 
szenie sprawy Morskiego Oka i uchwała 
wniosku, 


Wniosek naglący p. Gołuchowskiego o zaapie- 
kowanie się losem pogranicznej gminy Zielo- 
na w powiecie husiatyńskim, Odesłanie wnio- 
sku do komisyi. 


Załatwienie sprawozdania Wydziału krajowego 
w przedmiocie zezwolenia Reprezentacyi pow. 
w Łańcucie na pokrywanie ewentualnych nie- 
doborów koleji żelaznej Przeworsk-Bachórz, 


Załatwienie sprawozdania Wydziału krajowego 
jako Komisyi w przedmiocie zezwolenia Re- 
prezentacyi powiatowej w Myślenicach na 
przyjęcie obowiązku do świadczeń pieniężnych 
па rzecz projektowanej koleji lokalnej ze 
Śwoszowie do Mszany dolnej. 


Dalszy ciąg rozprawy nad budżetem r. 1900. 
Mowy pp. Górskiego, Hupki, Romanowicza. 
Sprostowania faktów. Mowa jen. sprawozdawey 
Potockiego Andrzeja. 


Rozprawa szczegółowa nad budżetem, Głosy 


go, Bindera, Barwińskiego, A. Potockiego, po- 
nownie Barwińskiego, Kramarczyka, Meruno- 
wicza, Rottera i sprawozdawcy Paszkowskie- 
go, ponownie Stojałowskiego, Wójcika, Styły, 
ponownie Stojałowskiego, E. Michałowskiego 
i sprawozdawcy Abrahamowicza. Uchwalenie 
rubr. VII. z dodatkową rezolucyą p. Wójcika, 
tudzież rubr. IX, i УПІ, wydatków. Odrocze- 
nie dalszej rozprawy. 


Posiedzenie wieczorne. 


Uchwalenie rubr. X. wydatków i rubr. XL. lit. 


C. D. E. F. б. i rubr, XII. 


Rozprawa nad rubr. XIII. wydatków. Głosy рр. 


Milana, Gorayskiego, Nowakowskiego, Onysz- 
kiewicza, ponownie Nowakowskiego i sprawo- 
zdawcy Skałkowskiego, ponownie Milana i 
Skałkowskiego. Uchwalenie rubr. XIII. i XIV. 


Rozprawa nad rubr. XV. Głosy pp. Kramar- 


czyka, Stojałowskiego, Abrahamowicza, Cie- 
leckiego, Onyszkiewicza, ponownie Stejałow- 
skiego, Skałkowskiego, ponownie Stojałow- 
skiego i sprawozdawcy St, Niezabitowskiego, 
tudzież Żardackiego i ponownie Kramarczyka, 
Uchwalenie rubr. XV. Odroczenie dalszej roz- 
prawy budżetowej, 


Interpelacya p. Warzechy w sprawie budowy 


koleji z Jasła do Pilzna, 


pp. Kozłowskiego i sprawozdawcy A. Skrzyń- | Interpelacya p. Torosiewicza Mikołaja o zwło» 


skiego do rubr, I. wydatków i uchwalenie tejże 
rubryki, tudzież rubryki II, III, ТУ, У. Roz- 
prawa nad rubr, VI. Głosy pp. Stojałowskie- 
ро, Klemensiewicza i sprawozdawcy Berna- 
dzikowskiego. Uchwalenie tejże rubryki. Roz- 
prawa nad rubr VII. Głosy pp. Stojałowskie- 


ce w aktywowaniu fundacyi dobroczynnej Ja- 
błonowskich dla Rohatyna, 


Porządek dzienny 18 posiedzenia. 
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Początek posiedzenia o godzinie 10. min. 30 
przed południem. 


Przewodniczący JE. Dr. Stanisław hr. 
Badeni, Marszałek krajowy. 


Sekretarze pp. Karatnieki, Nieza- 
bitowski Stanisław, Urbański i Andrzej 
hr. Potocki. 


Ze strony c. k. Rządu: Włodzimierz 
hr. Łoś c. k. Radea Dworu. 


Obecnych posłów 127. 


Marszałek. Sejm w komplecie, posie- 
dzenie otwieram. Protokół ostatniego posie- 
dzenia złożony w biurze marszałkowskiem do 
przejrzenia, protokół przedostatniego posie- 
dzenia uważam za przyjęty, ponieważ nie wnie- 
siono przeciw niemu żadnych zarzutów. Pro- 
szę o odczytanie spisu petycyj. 


Sekretarz p. Urbański (czyta): Spis 
petycyj wniesionych po dzień 3/5 1900: 


3581. L. s. 3942. Michańcio Teodor, prowi- 
zoryczny nauczycieł w Mostkach, p. p. 
Merunowicza o przyznanie emerytury w 
drodze łaski — do Wydz. kraj 

3582. L. s. 3943. Sojków przysiółek przy gmi- 
nie Werbiż pow. Rudki p. t. p. o po- 
zostawienie go w związku gminy Wer- 
biż — do kom gminnej. 

3588. L. s. 3944. Towarz. gimastyczne „So- 
kół* w Brodach pp. Salę o subwencyę 
na budowę sali gimnastycznej — do 
Wydziału kraj. 

3534. L. s. 3945. Stowarzyszenie rękodzielni- 
ków w Cieszanowie pp. Sredniawskiego 
o wprowadzenie wyższych studyów w 
krajowych szkołach szewskich — do ko- 
misyi przemysł. 

3535. L. s. 3946. Stowarzyszenie rękodziel- 
ników w Brzeżanach p. t. p. — do ko- 
misyi przemysł. 

3536. L. s. 3947. Stow. przemysłowo-szew- 
skie w Sokalu p. t. p. j. w. — do ko- 
misyi przemysł. 

3587. L. s. 3948. Stow. szewsko-garbarskie 
w Starym Sączu p. t. p. j. w. — do 
kom. przemysł. 

3538. І. s. 3949. То samo р. t. р. j. w. — 
do kom. przemysł. 


3539. L. s. 3950. Stow. szewców w Bochni 


р. t. р. і. w. — do komisyi przemysło- 
wej. 

3540. L. s. 3951. Takie w Kulikowie p. t.p. 
і. w. — do kom. przemysł. 


3541. L. s. 3952. Cech szewski we Lwowie 
р. t. р. і. м. — do komisyi przemysło- 
wej. 


17. Posiedzenie z dnia 3. maja 1900. 


3549. L. s. 3953. Stow. rękodzielników У 
Skałacie р. t. р. і. м. — do kom. prze- 
mysłowej. 

3543. L. s. 3954. Takie w Leżajku p. і. р. 
j. w. — do komisyi przemysł. 

3544. L. s. 3955. Takie w Dąbrowie р. і. p. 
j. w. — do kom. przemysł. 

3545. L. s. 3956. Stow. rękodzielników w Cie- 
szanowie ptp. o oddanie drobnym ręko- 
dzielnikom wszelkiej dostawy dla uczni 
— do kom. przemysł. 

3546. L. s. 3957. Takie w Brzeżanach p. t. 
р. і. w. — do komisyi przemysł. 

3547. L. s. 3958. Takie w Sokalu p. t. p. j. 
w. — do kom przemysł. 

3548. І. s. 3959. Takie w Starym Sączu p 
t p. j. w. — do komisyi przemysło- 
wej. 

3549. Р. s. 3960. То samo p. t. р. j. w. — 
do kom. przemysł. 

8550. L. s. 3961. Takie w Bochni р. t. р. j. 
w. — do kom. przemysł. 

3551. L. s. 3962. Takie w Kulikowie p. t. p. 
і w. — do kom. przemysł. 

3552. L. s. 8963. Cech szewski we Lwowie 
p. t. p. і. w. — do komisyi przemysło - 
wej. 

3558. L. s. 3964. Stow. rękodzielników w 
Skałacie p. t. p. j. w. — do kom. prze- 
mysłowej. 

3554. L. s. 3965. Takie w Leżajsku p. t. p. 
j. w. — do kom. przemysł. 

3655. І. s. 3966. Takie w Dąbrowie p. t. p. 
j. w. — do kom. przemysł. 

3556. L. s. 3967. Stow. rękodzielników w 
Cieszanowie ptp. w sprawie niesumien- 
nej konkurencyi zagranicznych fabry- 
kantów obuwia — do komisyi przemy- 
słowej. 

3557. І. s. 3968. Takie w Brzeżanach р. t. 
p. і. w. — do kom. przemysł. 

3558. L. s. 3969. Takie w Sokalu p. t. p. j. 
w. — do kom. przemysł. 

3559. L. 8. 8970. Takie w Starym Sączu р. 
t. p. і. w. — do kom. przemysł. 

3560. L. s. 3971. Takie w Myślenicach p. t. 
p. j. м. — do kom. przemysł. 

3561. І. s. 3972. Stow. szewców w Bochnl 
р. t. р. і. w. -- do komisyi przemysło- 


wej. 
3562. І. 8.3973. Takie w Kulikowie р. t. р. j. 
W. — do kom. przemysł. 


3563. І. s. 4974. Cech szewski we Lowie р. 
t. р. і. w. — do kom przemysł. 

3564. L. s. 3975. Stow. rękodzielników w 
Skałacie p. t. p. j. w. — do kom. prze- 
mysłowej. 


. 
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3565. І. s. 3976. Takie w Leżajsku p. t. p.|3592. L. s. 4003. Gm. Werbiż р. t. p. j. w. 


і. w. — do kom. przemysł. — do kom. agrarnej. 
3566. L. s. 3977. Takie w Dąbrowie p. t. р. | 3593. L. s. 4004. Gm. Sajków p. t. р. і. w. 
і. w. — do kom. przemysł. — do kom. agrarnej. 


3594. L. s. 4005. Gm. Kahajów p. t. p. j. w. 
— do kom. agrarnej. 

3595. L. s. 4011. Gm. Czeluśnia pp. Milana 
przeciw gminom zbiorowym. do kom. 
agrarnej. 

3596. L. s. 4012. Ta sama p. t. p. j. w. — 

do kom. agrarnej. 

3597. L. s. 4013. Gm. Hańkowce рр. Śre- 
dniawskiego j. w. — do komisji 
agrarnej 

3598. L. s. 4014. Gm. Hańkówka p. t. p. j. w. 
— do kom. agrarnej. 

3599. І. s. 4015. Gm. Olbeż p. t. p. j. w. — 
do kom. agrarnej. 

3600. L. s. 4018. Gm. Nierwieka pp. Oku- 
niewskiego w sprawie parcelacyi grun- 
tów włościańskich — do  komisyi 
agrarnej. 

3601. І. s. 4019. Ста. Nowosielica р. t. p. 
j. w. — do kom. agrarnej. 

3602. L. s. 4020. Gm. Wiktorów p. t. p. 
j. w. — do kom. agrarnej. 

3603. І. s. 4021. Gm. Załucze р. t. р. |. w. 
— do kom. agrarnej. 

3604. L. s. 4022. Gm. Maciejowce p. t. p. 

і w. — do kom. agrarnej. 

3605. L. s. 4023. Gm. Białobożnica p. t. p. 
przeciw gminom zbiorowym — do ko- 
misyi gminnej. 

3606. І. s. 4025. Gm. Dołuszyce pp. Sto- 


3567. L. s. 3978. Gm. Flarynka pp. Okuniew- 
skiego w sprawie parcelacyi gruntów 
włościańskich — do komisyj agrar- 
nej. 

3568. L. s. 3979. Gm. Łozina р. t. p. j. w. 
— do kom. agrarnej. 

3569. L. s. 3980. Gm. Bytków p.t. p. j- w. 
— do kom. agrarnej. 

3570. L. s. 3981. Gm. Zahomarze р. t. p. j. 
w. — do kom. agrarnej. 

3571. L. s. 3989. Gm. Delatyn р. t. р. j. w. 
— do kom. agrarnej. 

3572. L. s. 3983. Gm. uh р. t. p. і. м. -- 
do kom. agrarnej. 

3573. L. s. 3984. Gm. Jawcze р. t. р. і. w. 
— do kom. agrarnej. 

3574. L. s. 8985. Gm. Knihynicze pat poi: 
w. — do kom. agrarnej. 

3575. L. s. 3986. Gm. Cygany p. t. p. j. w. 
— do kom. agrarnej. 

3576. L. s. 3987. Gm. Zawólłów p. t. раї 
w. — do kom. agrarnej. 

3577. L. s. 3988. Gm. Hołobutów р. t. p. j. 
w. — do kom. agrarnej. 

3578. L. s. 3939. Gm. Martynów nowy p. t. 
р. і. w. — do kom. agrarnej. 

3579. L. s. 3990. Gm. Wasiczyn p. t. p. j. 
w. — do kom. agrarnej. 


3580. І, s. 3991. Gm. Kniaźdwór p. t. p-j. L ) 1 >LO- 
Ww. — do kom. agrarnej. ne |. jj. w. — do komisy 
ро; б; GE a OO P. t P- -|3607. L. s. 4026. Baran Agnieszka z Niez- 
NE Pea dowa pp. Wójcika j. w. — do kom. 


3589. L. s. 3993. Gm. Butyny p. t. p. і. w. 
— do kom. agrarnej. 
3583. І. в. 3994. Gm. Chocimierz p. t. р. 
і. w. — do kom. agrarnej. 
3584. L. s. 3995. Gm. Czerteż p. t. p. j. w. 
— do kom. agrarnej. 
3585. І. s. 3996. Gm. Mielniez р. t. р. j. w. 
— do kom. agrarnej. 
3586. І. s. 3997. Gm. Bujanów р. t. p. і. w. 
. — do kom. agrarnej. 
3587. L. s. 3998. Gm. Lutynka p. t. p.j. w. 
— do kom. agrarnej. 
3588. L. s. 3999. Gm. Lubela pp. Nowako- 


gminnej. 

3608. L. s. 4027. Hyży Józef z Krzynka p. 
t. p. і. м. — do kom. gminnej. 

3609 L. s. 4028. Cygan Jan z Rudnika p. t. 
p. і. w. — do kom. gminnej. 

3610. І. s. 4029. Błaszczyk Stanisław z Ви- 
dnika p. t. p. j. w. — do komisyi 
gminnej. 

3611. L. s. 4030. Dziewoński Michał z Niez- 
дома р. t. р. j. w. —do komisyi 
gminnej. 

3612. L. s. 4031. Cygan Antoni z Rudnika 
p. t. p. j. w. — do kom. gminnej. 


wskiego і w. — do kom. agrarnej. | | 3613, L. s. 4032. Charabik Jan z Niezdowa 
3589, L. s. 4000. Gm. Przegnojów р. t. p. p. t. p. і. w. — do kom. gminnej. 
JR. — йо, Котпрарийння 3614, L. s. 4038. Żach Henryk tamże р. t. 


p. j. w. — do kom. gminnej. 
3615. Я 8. 4034. Skowronek Józef z Ru- 
dnika р. t. p. j..w. — do komisyi 
gminnej. 


3590. L. s. 4001. Gm. Medyka р. t. p. j. w. 
— do kom. agrarnej. 

3591. L. s. 4002. Gm. Honiatycze p. t. p. 
j. w. — do kom. agrarnej. 
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3616. І. s. 4035 Gm. Dojardów р. t. p. j.w. 
— do kom. gminnej. 

3617. 
chni pp. Paszkowskiego w sprawie 
przyspieszenia regulacyi Dzwinki z do- 
pływami, oraz obwałowania prawego 
brzegu Wisy od Niepołomie do ujścia 
Raby — do komisyi gospodarstwa kra- 
jowego. 

L. s. 4037. Komitet budowy drogi 
Szczawnicko - Piwnickiej w Szczawnicy 
pp. Bednarskiego o zasiłek na bu- 
dowę tej drogi — do komisyi dro- 
gowej. 

L. s. 4038. Ochotnicza straż pożarna 
w Zawałowie pp. Sawczaka 0 zapo- 
mogę na budowę strażnicy — do Wy- 
działu kraj. 

L. s. 4039. Balon Antoni z Choczni 
pp. Styłę o przyjęcie kosztów lecze- 
nia córki Anny na fundusz krajowy — 
do Wydz. kraj. 


L. s. 4040. Zakrzewska Kamila, wdo- 
wa po adwokacie w Jarosławiu pp. 
Średniawskiego о wsparcie z fundacyi 
Malinowskiego — do Wydz. kraj. 


L. s. 4041. Gm. Strutyn niżny p. p. Oku- 
niewskiego w sprawie wyborów do 
Rady gminnej — do komisyi реїу- 
cyjnej. ! 
І. s. 4042. Gm. Krzywe p.t. p. о 
zniesienie zapory mytniczej — do kom. 
drogowej. 

L. s. 4043. Gm. Siekienczyce p. t. p. 
w sprawie mytnego zaklapowania pa- 
stwiska gminnego — do komisyi po- 
datkowej. 

L. s. 4044. Kremska Teofila, wdowa 
po drożniku w Tarnopolu pp. E. Mi- 
chałowskiego o pensyę wdowią w dro- 
dze łaski — do Wydziału kraj, 


L. s. 4045. Bieńkowska Walerya, na- 
uczycielka w Тушрагки pp. Śołu- 
chowskiego o dodatek pięcioletni — 
do kom. szkolnej. 


L. s. 4046. Gm. Stepkowice pow. 
Brzesko pp. Bernadzikowskiego o sub- 
wencyę na budowę szkoły — do kom. 
szkolnej. 


Marszałek. Wczoraj wniesiony został 
wuiosek nagły, opiewający jak następuje 
(czyta) : 


3618. 


3619. 


3620. 


3621. 


3622. 


3628. 


3624. 


3625. 


3626. 


3627. 


Wniosek nagły. 

Wysoki Sejm raczy uchwalić co nastę- 
puje z pominięciem wszelkich formalności re- 
gulaminowych w myśl 8. 46. regulaminu sej- 
mowego. 


17. Posiedzenie z dnia 3. maja 1900. 


Zważywszy, że od kilkudziesięciu lat 
trwający spór o granicę między Galicyą a Wę- 


І, s. 4036. Wydział powiatowy w Bo | grami w Tatrach obok Morskiego Oka do- 


tychczas nie jest załatwiony ; 

Zważywszy, że ustawa z 25. stycznia 
1897 1.32 Dz. u. р. którą temu trzy lata 
upoważniono c. k. Rząd do ustalenia tej gra- 
nicy w drodze sądu polubownego, nie jest 
wykonaną a nawet dotychczas sąd polubowny 
nie jest ukonstytuowany, albowiem nie wy- 
brano jeszcze superarbitra; 

Zważywszy, ża taki stan zawieszenia 
sporu utrzymuje w ciągłości niepewność sto- 
sunków prawnych z wielką dla kraju szkodą : 

Wzywa się c. k. Rząd, ażeby poczynił 
energiczne kroki celem jak najrychlejszego 
załatwienia tej, cały kraj tak blizko obcho- 
dzącej sprawy, przez rozstrzygnięcie sporu 
o granicę między Galicyą a Węgrami w dro- 
dze sądu polubowego w myśl powołanej ustawy 
z dnia 25. stycznia 1897 L. 32. Dz. u. p. 


We Lwowie dnia 3. maja 1900. 
Wnioskodawcy : 
Filip Zalewski i Lubumirski. 


Gorayski, K. Badeni, Wodzieki, Józef Micha- 
łowski, Szeptycki, Borkowski, Trzecieski, КІ, 
Dzieduszycki, Gołuchowski, Stadnicki, Czarto- 
ryski, Abrahamowicz, Sękowski, Schnel, Wa- 
chnianin, Brykczyński, E. Michałowski, So- 
zański, Białoskórski, A. Potocki, Puzyna, Sala, 
Osuchowski, Skrzyński, Scipio, Z. Tarnowski, 
St. Jędrzejowicz, Krasicki, Kraiński, Rozwa- 
dowski, Kostheim, Gnoiński, Dąmbski, Stecki, 
Bielański, Kozłowski, Górski, Krzysztofowicz, 
Chamiec, Brunieki, W. Dzieduszycki, St. Таг- 
nowski, Zoll, Bobrzyński, Kramarczyk, Meru- 
nowicz, Bernadzikowski, Urbański, Okuniewski, 
Potoczek, M. Torosiewicz, Sawczak, Wiśniewski, 
Kulczycki, Korytowski, Styła, Niebyłowiec, 
Data, Winniczuk, Bojko, Jakliński, Męciński, 
Paszkowski, Czechowicz, Starzyński, Jordan, 
W. Niezabitowski, Dunajewski, Cieński, Fru- 
chtmann, E, Torosiewicz, Vivien, Abraham, 
Theodorowicz, Rapoport, Binder, Olpiński, 
Rotter, Bednarski, Dworski, Małachowski, Cie- 
lecki, Vayhinger, Jabłoński, Horodyski, W. 
Kraiński, Klemensiewicz, Górka, Zajączkowski, 
Słotwiński, Średniawski, Milan, Michalski, 
Wójcik, Romanowicz,  Soleski, Barwiński, 
Warzecha. 

Kto popiera nagłość tego wniosku, ze- 
chce rękę podnieść. (Dostateczna liczba). Na- 
głość jest dostecznie poparta. Dla uzasadnienia 
nagłości głos ma p, Lubomirski. 


P. Lubomirski. Wysokie Sejmie! 


Nagłość mego wniosku motywuję tą oko- 
licznością, że Sejmowi pozostaje tylko kilka 
dni do obrad. Nie potrzebuję wyliczać wszy- 
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stkich punktów, które czynią, że sprawa ta Kto popiera nagłość wniosku, zechce 
z blizka obchodzi cały kraj; a zdaje mi się,|rękę podnieść. (Dostaczna liczba). Jest po- 
że opinia wyrażona przez Sejm przyczyniłaby | parta. Dla uzadnienia wniosku głos ma p. 
SIę do przyspieszenia załatwienia rzeczy. Gołuchowski. 

, Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy Р. Gołuchowski. Korzystając z udzie- 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie |jonego mi głosu, przystępuję do uzasadnie- 
ąda rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje |nia wniosku i starać się będę o ile możno- 
nagłość zechce rękę podnieść. (Większość.) |ści być treściwym wobec tego, że i.tak bar- 
Nagłość jest przyjęta. Dla uzasadnienia wniosku | dzo wiele spraw jest do załatwienia a czas 
głos ma p. Lubomirski. krótki i wnet sesya sejmowa zamkniętą 

Р. Lubomirski. Zrzekam się głosu. | | będzie. | 

Marszalek. Со do samego wniosku ro- Aczkolwiek wniosek mówi jedynie tylko 
Sprawa otwarta, Czy żąda kto jeszcze głosu?|0 Wzmocnieriu 1 utrzymaniu egzystencyi lu- 
(Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa dności wiejskiej gminy Zielona, zawiera on 
zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, zechce także pewne wezwanie, a raczej prośbę do 
powstać : й : Wys. Izby, aby w skromnych wprawdzie roz- 

ać. (Większość). Jest przyjęty. Й ОН Ę > 

; й miarach przyczyniła się do złagodzenia rażą- 

ię Jest drugi wniosek nagły p. Gołucho- | cej krzywdy, popełnianej na mieszkańcach 

(е lego i tow., który opiewa następująco |powyższej gminy. Gmina Zieiona jest poło- 

zyta): żona w powiecie husiatyńskim, obejmuje 

około 90 posad, a ludność jej wynosi zwyż 
700 osób. 

Gmina ta rozerwaną została na dwie 
części przy ustaleniu granic między państwem 
rosyjskiem i austryackiem, a mianowicie 
w ten sposób, że ogrody i chałupy są po 
stronie austryackiej, orne zaś pola wcielone 
zostały do państwa rosyjskiego. Włościanie 
gminy Zielona wykonywali prawa własności 
w Rosyi, odrabiając tamże pańszczyznę. 

Kongres wiedeński wprawdzie zasadni- 
czo orzekł, że prawo własności przy ustaleniu 
granic między państwami w niczem nie może 
być naruszone, nie przewidział jednak, w ja- 
ki sposób powyższa Sprawa uregulowaną z0- 
stanie na wypadek zniesienia pańszczyzny. 

Gdy w r. 1848 w Austryi a w r. 1861 
w Rosyi zniesioną została pańszczyzna, za- 
niedbał rząd w drodze dyplomatycznej w ja- 
kikolwiek sposób sprawę tę uregulować. 
Chłopi tamtejsi ze stosunku pańszczyznia- 
nego przeszli powoli do stosunku dzierża- 
wnego, zaszło zadawuienie a w r. 1898 po- 
prostu z dzierżawy wyrzuceni zostali, obecnie 
zaś egzystencya ieh jest zagrożona, gdyż 
wprawdzie mają chałupy i ogrody, ale nie 
mają kawałka chleba, z któregoby żyć mogli. 

Rząd zawinił przez to, że nie przewi- 
dział na kongresie wiedeńskim, co się stanie 
w takim wypadku, a powtóre zawinił, nie 
regulując tej sprawy w czasie właściwym, tj. 
w r. 1848 albo 186i. Ale też i chłopi za- 
winili, gdyż nie upominali się za wczasu 
o swoje prawa, a raczej o swoją krzywdę. 
Właściwie ta sprawa wobec tego, że kraj 
w tem nie zawinił, wyłącznie przez te dwa 
czynniki powinna być załatwioną, bez udzia- 
lu kraju; jednakowoż jeżeli zważymy, że 
w pewnej mierze ludność całego kraju przy- 
czyniła się do wykupu prawa ргоріпасуї 


Wniosek naglący. 

Zważywszy, że powszechnie wiadomo, że 
do dni kilku zamkniętą zostanie tegoroczna 
зевуа sejmowa. 

.. Zważywszy dalej, że w odpowiedzi: na 
interpelacyę posła Gołuchowskiego i tow. do- 
tyczącej gminy „Zielona* с. k. Rrząd uznając 
nagłą potrzebę uregulowania powyższej sprawy 
zapowiedział, że co do tejże w rokowania 
wejdzie z Wydziałem krajowym, gdyż w obec 
tego, że akcya podjętą jest dla ekonomicznego 
Wzmocnienia i utrzymania egzystencji wło- 
Ściańskich, nie może akcya ta być jednostron- 
nie prowadzoną przez władze rządowe i nie- 
zbędny jest współudział kraju. 

: Zważywszy wreszcie, że nader krytyczne 
1 opłakane jest położenie ludności wiejskiej 
Sminy „Zielona* i że ta domaga się bezzwło- 
cznej pomocy. 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


Poleca się Wydziałowi krajowemu, by 
Przeprowadził rokowania z є. k. Rządem w celu 
utrzymania i wzmocnienia egzystencyi ludności 
Sminy „Zielona” і o akcyi swej złożył spra- 
Wozdanie, ewentualnie, by wnioski na naj- 
bliższej sesyi Sejmowi krajowemu przedłożył. 


Lwów, 2. maja 1900. 


Wnioskodawca : 
Gołuchowski. 


A. Potocki, Kozłowski, J. Michałowski, Czar- 
toryski, Zaleski, Abrahamowicz, Hupka, Stecki, 
Cielecki, Horodyski, Schnell, Białoskórski, 
Dr. Sawczak, Urbański, Czaykowski. Bry- 
kczyński, Jordan, Wł. Kraiński, Borkowski, 
Klemens Dzieduszycki, Stojałowski, Kramar- 
Czyk, Data, Warzecha, Wincenty Kraiński, 
Górski, .Trzecieski, M. Torosiewicz, Wachnianin. 
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przez dodatki do podatków, 
głównym spadkodawcą dodatków do podat- 
ków jest nasz Sejm krajowy, to mniemam, 
że jest zupełnie uzasadnione, - że Sejm po- 
wołany jest do tego, aby w pewnej mierze 
też się przyczynił do uregulowania tej 
sprawy. 

Wniosek mój, choć niewinnie wygląda, 
zawiera w sobie pewne wezwanie, a raczej 
prośbę do tej Wys. Izby, aby z funduszów 
krajowych do tej akcyi, którą Rząd rozpo- 
czął, przyczynić się raczyła. Proszę Wys. 
Izbę, ażeby odesłała mój wniosek do komi- 
syi budżetowej z wezwaniem, aby komisya 
budżetowa о ile możności w najkrótszym 
czasie na następnem posiedzeniu choćby na- 
wet z ustnem sprawozdaniem przed Wys. 
Izbę bez drukowania wystąpiła. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje nagłość 
wniosku, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 

Czy со do samego wniosku żąda kto 
głosu? (Nikt). Czy do uzasadnienia wniosku 
p. wnioskodawca żąda głosu? 


P. Gołuchowski. Zrzekam się głosu. 


Marszałek. Przystępujemy do głoso- 
wania. Kto się zgadza z propozycyą odesłania 
wniosku do komisyi budżetowej z poleceniem 
jak najrychlejszego zdania sprawy, zechce rę- 
kę podnieść. (Większość). Uchwalone. 

Zanim przystąpimy do porządku dzien- 
nego, muszę podzielić się z Wys. Izbą nową 
smutną wiadomością, którą w tej chwili 
drogą telegraficzną otrzymałem. P. Szczęsny 
Koziebrodzki nie Żyje! (Posłowie powstają 
2 miejsce). 

Nie wątpię, że wszyscy Panowie jeste- 
ście pod wrażeniem tej nowej smutnej wia- 
domości. Nie ma zapewne w tej Wys. Izbie 
i w kraju, kogoby nie łączył stosunek pra- 
wdziwej sympatyi i życzliwości ze Śp. Kozie- 
brodzkim. Była to pod tym względem wy- 
jątkowa indywidualność, która pociągała ku 
sobie serca wszystkich. (Głosy: "Так jest l) 
W życiu powiatowem zawsze czynny i gor- 
liwy, był przez długie łata prezesem rady 
powiatowej skałackiej, dokładał wszelkich 
sił, ażeby rozbudzić życie powiatowe autono- 
miczne i pracował wedle najlepszych chęci 
dla dobra powiatu. W Sejmie zaś był za- 
wsze niezwykle gorliwy, pilny i czynny. I in- 
dywidualność jego z natury łagodna i wyro- 
zumiała właśnie na podstawie tych zalet nie- 
raz mogła dodatnio działać. 


| 
Panowie daliście już wyraz głębokiego 
co w pro-|zezwala się na przyjęcie imieniem powiatu 


żalu i sympatyi przez powstanie, 
tokole naszych obrad zapisane zostanie. 


a że poniekąd j 


dnia 3. maja 1900. 


Ponieważ otrzymałem od syna śp. Ко- 
ziebrodzkiego życzenie, abym uwiadomił Pa- 
nów o tem, przeto czyniąc mu zadość, oznaj- 
miam, że pogrzeb odbędzie się w niedzielę 
popołudniu w Chlebowie. 

Wreszcie w myśl wyrażonego mi z wielu 
stron życzenia, zapytuję Wys. Izbę, czy zga” 
dza się na to, abym imieniem Sejmu zatele- 
grafował do wdowy ro 8. р. Koziebrodzkim 
wyrazy współczucia. (Głosy: Prosimy, pro" 
simy!) Gdy nikt się temu nie sprzeciwia, 
uczynię zadość tej myśli. 

Przystępujemy do porządku dziennego. 


Sprawozdanie 


Wydziału krajowe w przedmiocie zezwolenia 

Reprezentacyi powiatowej w Łańcucie do po- 

krywania ewentualnych niedoborów lokalnej 
kolei żelaznej Przeworsk-Bachorz. 


Sprawozdawca p. Veyhinger ma głos. 

Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
р. Veyhinger. Na podstawie $. 50 reg. wno- 
szę o przystąpienie bezwłocznie do drugiego 
czytania. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
ten wniosek, zechce rękę podnieść, (Wię- 
kszość.) Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Veyhinger. (Zaczyna 
czytać sprawozdanie z al. 158). 

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę o uwol- 
nienie p. sprawozdawcy od czytania sprawo- 
zdania. 

Marszałek. Jest wniosek o uwolnienie 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek przyjęty. Proszę p. spra- 
wozdawcę o odczytanie wniosku i ustawy. 

Sprawozdawca p. Weyhinger (czyta) : 

Wysoki Sejm raczy uchwalić załączony 
pod ./- projekt ustawy. 


Ustawa 


z dnia w przedmiocie zezwolenia 

Reprezentacji powiatowej w Łańcucie do po- 

krywania niedoborów lokalnej kolei żelaznej 
z Przeworska do Bachórza. 


Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Kró- 
lestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem postanawiam, co na- 


stępuje : 


Art. І. 
Reprezentacyi powiatowej w Łańcucie 


łańcuckiego w obec funduszu krajowego Kró- 
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lestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Księstwem Sekretarz p. Urbański. Wnoszę o uwol- 
7. kowskiem obowiązku uiszczania przez lat | nienie p. sprawozdawcy od czytania sprawoz- 
5 Od chwili udzielenia koncesyi na lokalną | dania. 
и żelazną z Przeworska do Bachorza, kwot Marszałek. Jest wniosek o uwolnienie 
I ych na oprocentowanie i planem |р. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
запро umorzenia sumy 50.000 koron, sta- Kto Się z nim zgadza, zachce rekę podnieść. 
s U „części kapitału zakładowego powyż- |(Większość). Wniosek jest przyjęty. Proszę 
J kolei. p. sprawozdawcy o odczytanie wniosku. 
Sprawozdawca członek Wydziału krajo - 
wego p. Vayhinger. (czyta). Wysoki Sejm 
raczy uchwalić załączony */. projekt ustawy. 


Art. II. 
Kiedy i o ile obowiązek wymieniony 
w artykule I niniejszej ustawy ma być do- 
pełnionym, określi osobna umowa między Re- 
Prezentącyą powiatową a Wydziałem krajo- 
Wym Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. 
Księstwem Krakowskiem. 


Ustawa 


z. dnia. e te w przedmiocie zezwolenia 
Reprezentacyi powiatowej w Myślenicach do 
pokrywania niedoborów projektowanej lokalnej 
kolei żelaznej ze Swoszowie wględnie Podgórza 
na Myślenice do Lubienia, względnie Mszany 
dolnej, ewentnalnie na zaciągnięcie odpowie- 
dniej pożyczki na zakupno akcyi zakładowych 
tejże Kolei. 


Art. III. 
„ . Wykonanie tej ustawy polecam Mojemu 
ministrowi spraw wewnętrznych. 
c „Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
"Х żąda kto głosu? (Nikt) Gdy nikt głosu 
nie żąda. rozprawa ogólna zamknięte. Przy- 
Stępujemy do rozprawy szczegółowej. 

Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
р. Vayhinger. Wnoszę przyjęcie tej ustawy 
en bloc. 

Marszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
ustawy en bloc. Kto віє" z tym wnioskiem 
zgadzą, raczy rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje: tę ustawę en 
loc, raczy rękę podnieść (Większość). Jest 
Przyjęta, 

_ Sprawozdawca członek Wydzialu kraj. 
B Vayhinger. Wnoszę przyjęty tej ustawy 
М trzeciem czytaniu bez czytania. 

Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, raczy rękę podnieść. (Większość) 
Wniosek jest przyjęty. Kto przyjmuje tę 
ustawę w trzeciem czytaniu bez czytania, 
(ma rękę podnieść (Większość). Jest przy- 


Zgodnie z uchwaią Sejmu Mojego Kró- 
lestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Księstwem 
Krakowskiem postanawiam, co następuje : 


Art. І 


Reprezentacyi powiatowej w Myślenicach 
zezwala się na przyjęcie imieniem powiatu 
obowiązku uiszczania przez czas trwania kon- 
cesyi na projektowaną lokalną kolej żelazną 
ze Swoszowic względnie Podgórza na Myśle- 
nice de Lubienia wzgłędnie Mszany dolnej, 
rat rocznych w kwocie do wysokości 20.000 
koron celem oprocentowania i planem wska- 
zanego umożenia odpowiedniej części kapitału 
zakładowego, wchodzącej w tę część kapitału 
zakładowego, która ma być emitowaną 
w akcyach zakładowych, ewentualnie zaś na 
zaciągnięciu odpowiednej pożyczki aż do wy- 
sokości 240.000 zł. w. a. czyli 480.000 koron, 
spłacalnej najwyżej po 20.000 koron rocznie 
na jej oprocentowanie i planem wskazane 
umorzenie kapitału, a to celem zakupna akcyi 


Następuje sprawozdanie Wydziału kra- i 
powyższej kolei. 


lowego jako Komisyi w przedmiocie zezwo- 
„Ella Reprezentacyi powiatowej w Myślenicach 
Па przyjęcie imieniem powiatu zobowiązania 
do świadczeń pieniężnych na rzecz projekto- 
wanej kolei lokalnej ze Swoszowie względnie 

odgórza na Myślenice do Lubienia (Mszany 
Dolnej). 

Sprawozdawca członek Wydziału krajo- 
wego p. Vayhinger ma głos. Sprawę tę umie- 
ściłem na porządku ponownie, gdyż Wys. 
zba na posiedzeniu z 30. kwietnia b. r. przez 
pomyłkę odesłała sprawozdanie to do komisyi 
kolejowej, co było nieformalnem. 

Sprawozdawca członek Wydziału krajo- 
wego p. Vayhinger. (Zaczyna czytać spra- 
Wozpanie z all. 147). 


Art. IL. 
Kiedy i o ile obowiązek wymieniony 
w art. І. niniejszej ustawy ma być dopełnio- 
nym, określi osobna umowa między Repre- 
zentacyą powiatową a  koncesyonaryuszem 
względnie towarzystwem akcyjnem wspomnia- 
nej kolei. 


Art. Ш. 


„ . Wykonanie tej ustawy poruczam Mojemu 
Ministrowi spraw wewnętrznych. 


„Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
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nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy 
do rozprawy szczegółowej. 

Sprawozdawca członek Wydziału kra- 
jowego р. Vayhinger. Wnoszę przyjęcie tej 
ustawy en bloc. 

Marszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
ustawy en bloc. Kto się 7 tym wioskiem 
zgadza raczy rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę ustawę w dru- 
giem czytaniu en bloc, raczy rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęta. 

Sprawozdawca Członek Wydziału kra- 
jowego p. Vayhinger. Wnoszę przyjęcie tej 
ustawy w trzeciem czytaniu bez czytania. 

Marszałek. Jest wniosek  przystąpie- 
nia do trzeciego czytania bez czytania. Kto 
się z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę pod- 
nieść. (Większość). Wniosek jest przyjęty. 
Kto przyjmuje tę ustawę w trzeciem  czyta- 
niu bez czytania, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęta. 

Następuje dalszy ciąg rozprawy nad 
sprawozdaniem komisyi budżetowej o preli- 
minarzu funduszu krajowego na r. 1900. 
Dyskusya została już zamknięta. Głos ma 
p. Górski. 

Р. Górski: Wysoka Izbo! Jestto przy- 
jętym zwyczajem w ciałach parlamentarnych, 
że w ogólnej dyskusyi budżetowoj mówi się 
o ogólnych stosunkach kraju, może nawet 
więcej niż o samym budżecie. Chętniebym 
także dłużej zastanowił się nad stosunkami 
kraju w przekonaniu, że naprawa ich powin- 
na wyjść z łona tej Wys. Izby, ale liczę się 
z faktem, że dyskusya trwała już bardzo 
długo i ogranicza się do krótkich uwag, 
przedewszystkiem do odpowiedzi na niektóre 
zarzuty z tamtej strony Izby, przeciw nam 
podniesione. 

Utrudnił mi stanowisko ks. Czarto- 
ryski, który powiedział, że właściwie na ta- 
kie, jakie tu zarzuty słyszeliśmy się nie od- 
powiada, że się przechodzi zatem nad niemi 
milcząco do porządku dziennego i tem sa- 
mem wypowiedziała najdosadniejszą ich kry- 
tykę. Aby jednak ktoś poza Izbą milczenia 
naszego źle nie rozumiał, odpowiem po krótce 
na niektóre zarzuty. Zaczynam od najostrzej- 


szej może mowy р. Bernadzikowskiego, 
o której sam poseł bocheński powiedział, 


że była napojona żółcią i goryczą, a prze- 
cież poseł bocheński ks. Stojałowski w tym 
względzie chyba nikomu mistrzowstwa nie 
ustępuje. Mowa p. Bernadzikowskiego zrobiła 
na mnie wrażenie, że stronnictwo, któremu 
on przewodniczy, miało zamiar wystąpienia 
w tej Izbie z jakąś nową wielką akcyą na 
korzyść ludu, ale po pewnym czasie przeby- 
wając między nami przekonało się, że od 
linii wytycznej, która tu w Sejmie była da- 
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wniej przestrzeganą, odstąpić nie można i że 
zanim to stronnictwo znalazło swój wyraz 
w Wys. Izbie, większość Sejmowa wiele już 
zdziałała dla dobra ludu, ustawicznie w tym 
kierunku pracuje. Może wskutek tego Бу: 
ten wyraz niezadowolenia w mowie p. Ber- 
nadzikowskiego i może w tym znaczeniu 
można rozumieć ustęp jego mowy o „łzach 
krokodylich*, który inaczej dla nas byłby 
niezrozumiały. 

P. Okuniewski stanął na zupełnie po- 
krewnem stanowisku jak p. Bernadzikowski 
i zarzucił nam między innemi, że wystąpi- 
liśmy z wnioskami agrarnymi. 

Był w jego mowie oddźwięk tego, co 
słyszeć można w całej agitacyi szerzonej 
w kraju, jakoby nasze wnioski agrarne miały 
cel uboczny i były niekorzystne dla ludu- 
Ograniczenie podzielności gruntów jest bar- 
dzo wielką kwestyą, którą się zajmują nie- 
tylko u nas, ale i w zachodnieji środkowej 
Europie, i która wywołuje wiełkie różnice 
zdań w kołach uczonych ekonomistów 
i ma bardzo wielu zwolenników i przeciwni- 
ków. Próby ustawowego ograniczenia dozwo- 
lonej i nieskończonej podzielności gruntów 
włościańskich podejmowane są w różnych pań- 
stwach, a nawet w różnych prowincyach au- 
stryackich, p. Grabmayr wypracował w tym 
kierunku projekt w Sejmie tyroskim, ale ni- 
gdzie na Świecie nie przyjdzie na myśl, aby 
występującym z takimi wnioskami podsuwać 
zamiary, że to na niekorzyść ludu czynią. 
Już ten fakt dowodzi, że u nas pod tym 
względem 84 bardziej niezdrowe jak gdziein- 
dziej stosunki, skoro rzecz o której można 
mieć najrozmaitsze zapatrywania, wyzyskana 
jest w cełu agitacyi politycznej. Można się 
zgadzać na wnioski z powodu argumentów 
rzeczowych, ale jeśli ta kwestya stała się 
piekącą dla nas, gdzie rozdrobnienie grun- 
tów doszło prawie do ostateczności i średni 
stan właścicieli zanika. Gdyby kto za grani- 
cą z taką tendencyjną agitacyą wystąpił 
i przedstawił, że wnioski, które są obmyśla- 
ne dla ratowania gospodarstw włościań- 
skich, wynikają z zamiaru krzywdy i szkody 
dla ludu, to nie pójdę za daleko, jeżeli po- 
wiem, żeby go tam wyśmiano. 7 drugiej 
strony ci, którzy w ten sposób występują 
wobec szerokich kół ludowych, składają do- 
wód, że te koła niezbyt wysoko cenią, skoro 
wmawiają w nie rzeczy oparte, tylko na 
przypuszczalnej naiwności i niezrozumieniu 
sprawy i liczą zbyt wiele na ich łatwowier- 
ność*. 

Podobnie ma się rzecz z wnioskiem 
reformy gminnej i administrscyjnej. P. Ber- 
nadzikowski nazwał wnioski te workiem złota 
i pereł. Bądź co bądź wdzięczny mu jestem 
za tę nazwę, ale w kraju szerzy się agita- 
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cyą przeciw projektowi przedstawiając, ен и w pewnej części kraju. Drugi powód 
chcemy w prowadzić jakieś niemożliwe sto- | był ten, że Rząd się tą sprawą niedostatecznie 
Sunki, ukrócić autonomię, wprowadzić napo- | zajmował i nie troszczył o reformy admini- 
Wrót mandatarjuszy i Ścieśnić swobody lu- | stracyjne. Rząd ma zwyczaj zachowywać się 
du. Kwestya reformy gminnej stoi od szere- | wobec tego rodzaju wielkich spraw i reform, 
BU lat na porządku dziennym  najważniej-|z natury rzeczy pociągają za sobą różne tru- 
Szych praw kraju i już wtedy nawet kiedy |dności z pewną dyplomatyczną rezerwą i rad 
ustawa gminna z 1866 r. była przedmiotem | usuwać je do czasu, spychać na później, wsku- 
uchwał Sejmowych już wówczas podnosiły |tek czego z biegem czasu powstają coraz 
SIę przeciwko tej ustawie bardzo wielkie|większe trudności i może nadejść chwila 
wątpliwości. Wtedy Sejm był w położeniu|w której wytworzy się istotnie trudne poło- 
Przymusowem bo nie mógł sam czynić wy- |żenie. Rząd nasz centralny zajęty ciągle roz- 
omu w ustawie ramowej i państwowej z r.|maitymi kwestyami politycznemi nie dość 
1862. Dopiero ustawy konstytucyjne z r.|baczną zwraca uwagę na urządzenia admini- 
1867 dozwalają aby Sejm niezależnie już od|stracyjne, tak że nas państwa zachodnie pod 
Wzoru ustawy ramowej i rady państwa mógł | względem ulepszeń w administracyi wyprze- 
uchwalić ustawę gminną. W tym kierunku |dziły i obojętność rządu „wobec reform admi- 
Podjęte były starania przez delegacyą polską | nistracyjnych zemściła się dzisiaj, gdyż mo- 
W Wiedniu i to był jedyny może wyłom, ja- | narchia, która ша pomyślne warunki rozwoju, 
1 w centralistycznej konstytucyi grudniowej | liczne i bitne wojsko, uregulowane finanse, 
Mimo, że ustawodstwo gminne przekazano | dotknięta jest jednak jakby jakąś wewnętrzną 
Nejmom. Starania te zaś podjęte były w tym | niemocą, której powodem jest i to, że machina 
celu, że wówczas już miano to poczucie, że|administracyi państwowej jest nieco przesta- 
ustawa z r. 1866 nie nadaje się i do stosunków | rzałą i zardzewiałą. 
uaszego kraju, i że będzie można ją prędzej Wydział krajowy w ostatnich 10 latach 
zmienić і lepszą organizacyęę gminną stwo- |zajął takie wyczekujące stanowisko, albo się 
rzyć, jeśli ta sprawa będzie należała do Sej- |łudził że rozmaitemi drobnemi ulepszeniami 
Mu a nie do parlamentu. administracyjnemi półśrodkami potrafi uzdro- 
.. Jeśli kto przeczyta współczesną litera |wić stosunki administracyi gminnej i pań- 
turę polityczną znajdzie tam wyraz radości | stwowej. 
1 nadziei z tego powodu, że teraz potrafimy Doświadczenie jednak wykazało, że na- 
Już stosunki gminne w kraju inaczej urzą- | dzieje zawiodły i dziś stan kraju jest bardzo 
dzić, Od tej chwili też pojawiają się ciągle |smutny bo wszyscy widzą braki i niedostatki, 
Wnioski i nawoływania o reformę gminną | zewsząd podnosi się głos, że ustawy nie są 
Z różnych stron. Mamy też oprócz innych |należycie wykonywane i że w tych warun- 
Projektów zarysu organizacyi władz p. Du-|kach nie mogą być wykonywane bo nie ma 
najewskiego, różne drobniejsze przedłożenia | кота je wykonywać a może tyłko władze 
Wydziału krajowego między n. 1872 — 1876, | kompetentne tego nie słyszą. 
Potem wniosek p. Rutowskiego, na którym Spotkaliśmy się z zarzutem że wnioski 
За podpisani posłowie włościańscy, wniosek | nasze nie są dość postępowe, ale czy postęp 
ilata, najrozmaitsze w tym samym duchu | polega na tem, aby ustawy kultury krajowej 
napisane sprawozdania komisyi gminnej p. były wykonywane lub nie, aby były dobre 
Fruchtmana i p. Pilata, są  materyały do|drogi czy złe drogi na tem, aby przy dro- 
reformy gminnej p. Witołda Lewickiego, | gach były drzewka owocowe czy też na tem 
a wszystkie te rzeczy obracają się około aby ustawy: sanitarne, budowlane, przepisy, 
Jednej kwestyi zorganizowania silniejszej je- policyi sanitarnej ogniowej, przemysłowej, 
dnostki gminnej i stworzenia prawdziwej | polnej etc. były wykonywane lub nie. One 
SMiny administracyjnej, zamiast zamykania |nie będą tak długo wykonywane jak długo 
Jej w ciasnych ramach jednej jednowiosko- |nie będzie warunków wykonania. 
Wej osady. Wszystko zmierza w tym kierunku, a- 
Czy można powiedzieć o tej sprawie, |żeby w celu umożliwienia wykonania poszcze- 
którą się tylu ludzi zajmowało przez 30 lat, | gólnych zadań administracyi wytworzyć jakieś 
że ją podejmowano tylko dlatego, aby spro- | zbiorowe współdziałanie rozbitych i drobnych 
wadzić coś na niekorzyść ludu? A wszak nie |jednostek, wszak widzimy że się tworzy okrę- 
lnnego nie wnosimy, tylko tę samą rzecz, |gi szkolne, okręgi drogowe, okręgi dla kon- 
która od lat tylu była tak potrzebną dla kraju | kurencyi kościelnej, są nawet akuszerki okrę- 
z temi zmianami tylko, które postęp prawo- | gowe, wprowadza SIĘ okręgowych pisarzy 
dawstwa gminnego za granicą wskazał. . |gminnych, ale jedynej rzeczy która może 
Powiem więcej, że jeśli ta sprawa nie uzdrowić prawdziwie stosunki tj. stworzyć 
została pomyślnie załatwioną to dlatego, że |dosć silną lokalną władzę, któraby była w 
natrafia na opór właścicieli obszarów dwor- stanie rozliczne zadania administracy: miej- 
110 
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scowej wykonać, a tem stworzyć gminy okrę- 
gowe, nie chcecie Panowie dopuścić. 

Kwestya przedstawia się jednak tak: 
zadania i obowiązki gminy według naszej 
ustawy są ogromne, większe niż w innych 
państwach, a siły tej gminy są malutkie, 
dziesięćkroć mniejsze niż w tych państwach, 
gdzie zaprowadzono okręgowe gminy admi- 
nistracyjne. Jest zatem sprzeczność prowa- 
dząca ad absurdum i póty naprawy nie bę- 
dzie, póki się tej sprzeczności nie usunie. 

Rzecz stoi tak, że użyję praktycznego 
porównania, jak gdyby kto chciałl aby 
wielki wóz przeładowany ciężarem jeden ko- 
nik chłopski uciągnął. 

Nie możnaby się dziwić że ten wóz 
збої na miejscu i gdyby kto nawet jakiego 
rasowego wierzchowca z sąsiedniego dworu 
do owego wozu przyprzągł, to i tak ten wóz 
daleko nie pojedzie. Niema innego wyjścia 
tylko trzeba zaprządz więcej koni. 

Dzisiaj dodatki do podatków na cele 
gminne ciągle rosną a co ludność ma z tego? 
Urządzenia autonomii powiatowej spotyka ta- 
kże coraz większa krytyka i nareszcie opinia 
przekonywa się, cośmy z tych ławek dawno 
zaznaczali, że te urządzenia są wadliwe a 
bardzo kosztowne. 

Tu zwrócić muszę uwagę na  przemó- 
wienie jednego szanownego posła z większości 
Izby z którego zdaniem nie mogę się zgo- 
dzić, a mianowicie nie godzę się natoa, by o 
projekcie reform administracyjnych zapyty- 
wano wydziały i rady powiatowe. 

Szanowny poseł który jest tak  szcze- 
rym demokratą, nie zechce jednak demokra- 
tyzowania ciał prawodawezych pod tym wzglę- 
dem, aby ciała te zapytywały niższe ciała 
reprezentacyjne, w wnioskach i pracach pro- 
wadzących. 

(P. Kozłowski. Owszem zechce), a je- 
go optymizm co do Rad powiatowych może 
nie znajdzie już oddźwięku u tych kół, które 
do niedawna tych rad powiatowych tak go- 
rąco broniły. 

Wracając do tego jakobyśmy dążyli do 
rzeczy niepostępowych i przeciwnych intere- 
som ludności, pozwolę sobie tylko w ogól- 
ności zauważyć, że jeżeli ktoś występuje z 
argumentacją o której nie można powiedzieć 
żeby była rzeczową i szuka argumentów nie 
zupełnie prawdziwych ale o tendencyjnem za- 
barwieniu politycznem, przez to samo składa 
dowód, że jego strona jest słabą. Kto broni 
dobrej sprawy, ma zawsze na usługi pra- 
wdziwe i rzeczowe argumenty, ale jeżeli się 
podsuwa wnioskodawcom myśli, których nie 
mają, jeżeli się straszy lud, że wniosek nasz 
jest przeciwnym dobru ludu, wtedy to poka- 
zuje się, że się niema innych argumentów 
prócz tendencyjnych. 
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W tem leży cała doniosłość sprawy, że 
wszystkie argumenty rzeczowe są za naszym 
wnioskiem i nie ulega wątpliwości że te 
wnioski prędzej czy z temi lub owemi mody- 
fikacyami będą przyjęte a im prędzej to się 
stanie, tem lepiej będzie dla kraju. 

Podczas tej całej dvskusyi budżetowej, 
zarówno jak podczas dyskusyi w kole sejmo- 
wem ciągle występowano z zarzutami 0 г28- 
dach większości szlacheckiej о komitetach 
marszałkowskich, o majoryzowaniu i podsu- 
wano nam jakieś egoistyczne lub zacofane 
społeczne czy polityczne tendeneye. 


Muszę przedewszystkiem zaznaczyć, że 
jeżeliby te zarzuty dotyczeć miały tego stron- 
nietwa, które przez długi czas więcej atako- 
wano włacnie dla tego, że ciągle z proje- 
ktami reform występowało stronnictwo, do 
którego mam zaszczyt należeć, to zarzut ten 
jest zupełnie nieusprawiedliwiony. Wszak na 
czele tego stronnictwa stali od szeregu lat 
ludzie zajmujący najwybitniejsze miejsce w 
szeregu polskiej inteligencyi, żeby wspomnieć 
tylko nieżyjących, bo o żyjących mówić nie 
można, o Szujskim i Zyblikiewiczu a i do- 
tychczas na czele i w szeregach tego stron- 
nietwa należący do sfer intelligencyi. 

Jeżeli się mówi o rządach szlacheckich 
o rządach obszarników to taką bajeczkę, mo- 
źna powtarzać w Wiedniu w parlamencie ku 
radości i ciekawości wrogów tego kraju, ale 
tu o nich mówić, to liczyć zbyt wiele na ła- 
twowierność słuchaczy. 

Jeżeli chodzi o Koło polskie, bo ono 
rzeczywiście jest jedyną reprezentacyą, nie- 
stronniczą, ale narodową, która może wywie- 
rać wpływ na stosunki polityczne, nie można 
powiedzieć, aby to koło było złożone znowu 
tylko z reprezentacyi obszarników. O poli- 
tyce Koła polskiego decyduje może aż za- 
nadto komisya parlamentarna Koła w której 
na 5 członków było 4 prefesorów uniwersy- 
tetu, Madejski, Biliński, Piniński i Dziedu- 
szycki a potem znowu Piętak i Milewski. A 
przecież o mężach nauki o protesorach uni- 
wersytetu nie można mówić w ten sposób i 
nie mogę o nich przypuszezać, aby poszli na 
usługi jakiegokolwiek kastowego stronnictwa. 

W kuryi większej własności krakowskiej 
a zatem w tej kuryi, gdzie jest tych tak zw. 
obszarników najwięcej przy ostatnich wybo- 
rach na 6 posłów wybranych do Sejmu 5 jest 
takich, którzy w chwili wyboru nie mieli ani 
kawałka ziemi. Czy to jest dowód ich kasto- 
wego lub egoistycznego interesu ? Jeżeli ra- 
zem z przedstawiciełami inteligencyi należą 
cej do obozu konserwatywnego znajdują się 
także teprezentanci szlachty, znakomitych i 
historycznych rodów jeśli przewodzą w pracy 


dla dobra kraju, to przecież z tego zarzutu 
zrobić im niepodobna jak nie można czynić 
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Zarzutu arystokraci angielskiej, że przoduje | przywódcami ludu, schlebiają właśnie tym 
W rozwoju narodowym Anglii albo że ginie w | uczuciom i namiętnościom byłe tylko dobić 


W pierwszym szeregu na połu bitwy. 

Ta właśnie okoliczność że kwiat ary- 
Stokracyi umysłowej w Polsce, mówię o Ga- 
licy, а przedewszystkiem о Galicyi zacho- 
dniej, należy do obozu konserwatywnego, nie 
przeczę że są także jednostki należące do 
obozu liberalnego — ta właśnie okoliczność 
stanowi dowód, że w tym obozie konserwa- 
tywnym tak bardzo atakowanym, jest zrozu- 
mienie interesów publicznych, jest miłość 
kraju, i jest praca i stacanie około naprawy 
Stosunków tego kraju. 

Nie wa siły ludzkiej nie ma żadnej 
ceny, ха pomocą którejby można sfery inte- 
tigencyi polskiej utrzymać w szeregach tego 
stronnictwa, gdyby nie miały przekonania, że 
własnie w tych szeregach jest szczera usil- 
ność pracy dla dobra kraju, prawdziwy ogień 
miłości ojczyzny a tego samego momentu, gdyby 
te sfery się przekonały że ten ogień wygasł, 
natychmiast odwróciłyby się od nas w inną 
Stronę, znikłyby z naszych szeregów, tak 
SAMO jak niknie światło, gdy kto ogień 
ZeaSi. 

Nie chcę tego dochodzić, nie chcę się| 
nad tem zastanawiać czy może właśnie w| 
szeregach partyi radykalnej nie stoją prze- 
dewszystkiem ludzie, którzy w zawodzie pra- 
ty umysłowej doznali zawodu. 

„Nie ma stronnictwa na świecie któreby 
ще popełniało błędów, ale nie popełniamy 
Już tych błędów w tym stopniu, jak ojcowie 
Nasi. Oni popełnili wiele bardzo win wobec 
kraju i ludu, chociaż z drugiej strony zapo- 
minają zbyt często o tem, ile u nich było 

ohaterstwa, szlachetności i poświęcenia. 

Pod wpływem nieszczęść tego kraju, 
pod wpływem rozpatrywania naszych stosun- 
ów warstwy posiadające i wykształcone sta- 
tały się i zdobyły się na poprawę, potrafiły 
wyleczyć się z wielu błędów przeszłości. 

W tem też leży otucha na przyszłość, 
skoro wyższe warstwy tego kraju potrafiły 
SIĘ z błędów przeszłości podźwignąć i w tem 
Jest dowód żywotności naszego narodu. 

. Mógłbym powiedzieć, że lud nasz ma 
poniekąd te same wady, które niegdyś miała 
szlachta polska. Nie dziwnego, należymy | 
wszyscy do jednej rodziny. 

Jest także ten pocieszający objaw, że 
Warstwy ludowe, z pewnych wad, które miały 
do niedawna wyzbywać się zaczynają. Wspo- 
mnę tylko jak niedawno szerzyło się takie 
Pijaństwo jak za czasów saskich, jak rozpo- 
wszechnione było pieniaetwo, które coraz bar- 
dziej się zmniejsza. ; 

и Natomiast uczucie kastowości i egoizmu 
Jest równie tak silne, jak niegdyś u szlachty 
У10, a co dziwniejsze, że ci którzy cheą być 


się karyery. 

O jednej jeszcze rzeczy muszę  wspo- 
mnieć, o tem, jak wobec szerokich mas lu-- 
dowych występuje się ciągle z zarzutami i 
narzekaniami na władzę, na ukrócanie swobód 
i wolności. O naszych władzach w ogólności 
powiedzieć można że są raczej zbyt słabe niż 
zbyt silne. Mogą być popełnione tu i owdzie 
wprawdzie nadużycia których nikt nieda bro- 
nić, ałe jest notorycznem, że w Austryi wła- 
dza państwowa znacznie osłabła a słyszy 
się ciągle i wszędzie tylko jakby o jakimś 
teroryzmie lub bezmiernej presyi władz. 

Ci którzy występują z wnioskami na- 
prawy urządzeń administracyjnych, ażeby 
stworzyć władze sprężyste i wprowadzić in- 
stytucye nowoczesne i postępowe, spotykają 
się także z zarzutem, który przypomina owe 
głosy w dawnej Polsce, straszące szlachtę 
przed każdem wzmocnieniem egzekutywy, że 
to są dążenia do. zaprowadzenia absolutum 
dominium. 

Wielka jest analogia między dzisiej- 
szym czasem a stosunkami, które były przed 
2ma wiekami albo i przed 100 laty. Сі, któ- 
rzy straszą, że nasze projekty reform admini- 
stracyjnych są ukróceniami autonomii i swo- 
bód przypominają tamte głosy. Obraz byłby 
może niezupełny, gdybym nie wspomniał o 
przykładzie tego Фазиста, który chodzi w 
płaszczu wielkim jak krzyżacki, podbitym kon- 
demnatami, za rozmaite przewinienia i choć 
urągał prawu wmawiał w ludzi, że broni zło- 
tej wolności. A czy dziś, w naszych czasach 
nie ma nikogo, ktoryby także nie czynił po- 
śmiewiska z praw boskich i ludzkich i de- 
pcąc wszelkie uczucia religijne 1 narodowe 
nie chełpił się, że broni praw ludu. (Brawo). 

Różnice zdań, różnice zapatrywań, ró- 
żnice stronnictw są koniecznie potrzebne. 
Z wszystkiemi stronnictwami, które stoją na 
gruncie rzetelnej pracy i rniłości kraju, pmi- 
mo różnic w zapatrywaniach politycznych za- 
wsze się porozumieć będziemy mogli, bo ma- 
my przekonanie o ich dobrej wierze. 

Ale z tymi, którzy walczą fałszywymi 
argmentami, którzy wyzyskują interesa ogól- 
ne na to, aby pod pozorami dobra ludu sze- 
rzyć zawiść społeczną i rozdwojenie, z tymi 
kompromisu nie ma. 

(Głosy: Tak jest, brawo). 

Chętnie przyjmiemy dyskusyę rzeczową, 
nad projektami naszymi, ale wobec fałszy- 
wych argumentów i niesprawiedliwych ataków 
chwiejności okazywać ani cofać się nie bę- 
dziemy. Nie uczynimy tego i dlatego, że po- 
mni jesteśmy przykładu ojców naszych, któ- 


lrzy niestety wobec agitacyi pokrytej fałszy- 
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wym płaszczykiem popularności i obrony zło- 
tej wolności, zbyt chwiejnie i zbyt słabo po- 
pierali dążenia naprawy rzeczypospolitej. Je- 
żeliśmy się wielu błędów przeszłości pozbyli, 
to ipod tym względem chcemy złożyć dowód 
naprawy, że obstawać będziemy silnie i stano- 
wczo przy tem, co uważamy za potrzebne dla 
naprawy stosunków kraju i podźwięnięcia go 
z upadku. 

Ataki wymierzone przeciw nam, które 
wywołują radość u wrogów kraju, będą mia- 
ły tylko ten skutek, że z jeszcze większą mi- 
łością kraju i w zastępstwie tych, którzy tę 
radość w obozie nieprzyjacielskim wywołują, 
dla dobra tego kraju i dobra ludu pracować 


będziemy. 

(Brawa i oklaski. Posłowie gratulują 
mowcy). 

Marszałek. Głos ma zapisany poseł 
Hupka. 


P. Hupka. Wysoki Sejmie! 

Nie z wielką co prawda chęcią zapisa- 
łem się do głosu, by dać kilka słów odpo- 
wiedzi na wczorajsze wywody szan. p. Ber- 
nadzikowskiego, a uczyniłem to z tem mniej- 
szą chęcią, gdyż wiem, jak szezupło mamy 
wymierzony czas do obrad i jak mało tego 
czasu jeszcze nam pozostaje i że przedłuża- 
nie mów może stać się przyczyną spadnięcia 
z porządku dziennego Wysokiej Izby nie je- 
dnej może bardzo ważnej sprawy. 

Będę mówił krótko, gdyż w tem, co 
chciałem powiedzieć, wyręczyli mnie w zna- 
cznej części wczorajsi mowcy, wyręczył mnie 
także i poprzedni mowca p. Górski. Chciał- 
bym tylko szczegółowo podnieść niektóre wy: 
rażenia, niektóre zwroty, użyte przez szan. 
p. Bernadzikowskiego, a przy tej sposobności 
i z szan. posłem i ze stronnictwem, które 
w tym Wysokim Sejmie reprezentuje krótki 
przynajmniej zrobić obrachunek. 

Na gołosłowne zarzuty, jakie szan. p, 
Bernadzikowski uczynił, odpowiadać nie bę- 
dę, nie chciałbym także mówić o zarzucie 
uczynionym większości, że popiera bezkar- 
ność tych, którzy nadużycia pieniężne popeł- 
niają. Wszystkim jest bowiem wiadomo, że 
właśnie ze strony większości sejmowej nadu- 
życia takie z jak najostrzejszem spotykały 
się potępieniem, i że to stronnietwo, do któ- 
rego mam zaszczyt należeć przeciwko bezkar- 
ności tego rodzaju nadużyć jak najostrzej 
wystąpiło. 

Proszę Panów, przed chwilą zaledwie 
zapytałem szan. p. Kramarczyka, co się sta- 
ło z tym wnioskiem, który przedwczoraj dał 
mi do podpisu, wnioskiem, dążącym do wy- 
kluczenia bezkarności tego rodzaju przestępstw, 
które w ostatnich czasach najwięcej się dają, 
weznaki, przestępstw popełnianych osnową 
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Kramarczyk: „Wniosku nie będę stawiał, 
ponieważ członkowie stronnictwa ludowego 
odmówili mi podpisów. Kto więc dąży do u- 
trwalenia bezkarności ?! Tylko to jedno skro- 
mne pytanie pod adresem p. Bernadzikow- 
skiego i szan. członków tego stronnictwa. A 
co do przestępstw pieniężnych, to one zda- 
rzają się wszędżie, wiadomo przecież, że iw 
kołach włościańskich nieposzanowanie cudzej 
і publicznej własności aż nadto bywa częstem, 
a przecież namby przez myśl nie przeszło 
zarzucać stronnictwu, które reprezentuje р. 
Bernadzikowski. ; 

Jeżeli zaś się mówi о podobnych prze- 
stępstwach w kołach inteligencji, to nie chcę 
przypominać nazwiska przez szacunek dla nie- 
szczęśliwej bardzo rodziny, ale był, to czło- 
nek stronnictwa ludowego ów adwokat i b. 
prezes rady powiatowej, który niedawno pie- 
niądze mu powierzone sprzeniewierzył. 

Powiedział dalej p. Bernadzikowski, że 
tradycye, któremi się większość sejmowa tak 
bardzo lubi ubierać, są jakimś zużytym ła- 
chmanem. Podnoszę ten frazes, może tylko 
frazes, nie wiem bowiem о jakich to trady- 
cyach p. Bernadzikowski tu mówił. Mnie zna- 
ne są tradycye dobre i złe. Mogę zapewnić, 
że tradycyj złych większość sejmowa dawno 
się wyparła. Zaś i włościaństwo także ma 
dobre i złe tradycye. Dobremi tradycyami są 
tradycye owej piechoty łanowej, która na ró- 
wni ze szlachtą swojemi piersiami i krwią 
broniła ojczyzny, dobremi są tradycye racła- 
wickie ale są i złe i straszne tradycye, tych 
jednak tradycyj przypominać tu nie chcę i 
nie będę. 

Dalej mówił p. Bernadzikowski o ruinie 
większej własności ziemskiej, o grożącym jej 
coraz większym upadku, a mówił o tem z 
pewną niezbyt nawet ukrywaną Schadenfreude, 
podnosząc to, że masowe wychodźtwo robo- 
tników do Prus zada tym obszarnikom sta- 
nowczy już cios. Więc chciałbym się zapytać 
p. Bernadzikowskiego, czy myśli, że w razie 
upadku tych znienawidzonych obszarników, u- 
padku produkcyi rolnej, łudność wieśniacza 
urośnie w zamożność i bogactwo, że robotni- 
kom rolnym będzie wtedy łatwiej o pracę 
i chłeb? Nie, człowiek nieuprzedzony i nor- 
malnego umysłu przyjdzie do przekonania, 
że w takim razie nie dziesiątki tysięcy, ale 
setki lub miliony będą wtedy musiały emi- 
grować. Jeżeli zaś p. Bernadzikowski, które- 
go stronnictwo zawsze bardzo silnie i stano- 
wczo akcentuje swoje uczucia narodowe, 0 
których szczerości przecież nikt ani na chwi- 
ię nie wątpi, może dla swych uczuć narodo- 
wych znaleźć jakąś pociechę w tem, że to 
właśnie polscy robotnicy pracują ze szkodą 
swoich na pruskim zagonie i przyczyniają się 


pisma drukowanego. Na to powiedział mi p.|do skupienia pruskich sił w warstatach okrę- 
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towych i przemysłowych, a temsamem przy- 
czyniają się pośrednio do tego, żeby pruskie 
państwo z europejskiej potęgi zmieniło się w 
Światową i swą ewangelię krzyżacką narzuca- 
ło światu całemu -- jeżeli to może być po- 
ciechą dla polskich serc szanownych posłów 
ludowych, to nie rozumię poprostu, dla mnie 
by to pociechą nie było. 


Dalej zarzucił p. Bernadzikowski wię- 


kszości sejmowej gonienie za tłustemi posa- 


ami, za mandatami. Nie wiem, czy mandat 


seJmowy można nazwać tłustą posadą — 88- 
dzę, że nie. Mówił też o nadużyciach wybor- 
czych, wspominał o kiełbasie i wódce. Ваг- 
dzo wierzę i nie zaprzeczam, że niejeden 
może z tych, którzy z mniejszej własności 
zostali wybrani, częstował swoich wyborców 
PO wyborach, może nawet daleko lepszymi 
зресуаїаші. 7 
stowania swoich wyborców, ale nie już usta- 


Wa, ale poprostu moralność polityczna zabra- 


nia tumanienia nierzetelnemi obiecankami. 
(Głosy : Bardzo słusznie!) 


a sA prosta moralność zabrania takich środ- 
ków, jakich wprawdzie nie Wy, Panowie, ale 
0 inny używał, tj. święconej kredy i kijów. 


tamtę więc stronę zwróćcie swoje za- 
tzuty. 


pochwalamy !). 

Mówił dalej p. Bernadzikowski, że lud 
tumanią narzuceni mu posłowie. Ponieważ 
zaś bezpośrednio wspomniał także o proje- 

Че ustawy, który nazwano lex Hupka, а 
гу miałem zaszczyt pszedłożyć, więc jeże- 
li JE. Marszałek pożwoli, odczytam skromną 
bardzo odezwę, podpisaną przez p. Bernadzi- 
kowskiego, ażeby się módz potem zapytać 
Wys. Izby, kto tumani właściwie. Jeżeli więc 
E. Marszałek pozwoli, odczytam odezwę pod 
tytułem „Największe niebezpieczeńswo* z nr. 
14. „Przyjaciela ludu* (ezyta) : , 

h „Zbliża się tedy chwila rozstrzygającej 
bitwy pomiędzy ludem, a jego nieproszonymi 
opiekunami. Zaraz na pierwszem posiedzeniu 

ejmu zapowiedział stańczykowski poseł Hu- 
pka, obszarnik z Niwisk powiatu Kołbuszów- 
skiego, że w tej sesyi koniecznie będą się 
Wrogowie ludu, stańczyki, starali przeprowa- 

Zić niępodzielność gruntów włościańskich*! 

(Głosy : Słuchajcie !) 

.  Podamy w następnym numerze cbszer- 
Nie projekt tej ustawy stańczykowskiej. Pro- 
Simy go dokładnie przeczytać, a każdy przy- 
Zna, że grozi ludowi największa klęska, gdy- 
by taka ustawa doszła do skutku. A dojdzie, 
jeżeli co rychlej nie zabierze się wszystek lud 
do obrony. Jeżeli teraz zaniedbacie wystąpić 
z całą energią, to w maju już będzie za pó- 
źno. Przyjaciele! to nie żarty, to nie strachy 
jeno prawda groźna, nagląca co tchu do obro- 


Żadna ustawa nie zabrania czę- 


(P. Dr. Bernadzikowski. Tego też nie 
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ny. Kto przeczyta projekt tej ustawy, ten 
zrozumie, że -gdyby to się stało, wówczas 
wróci niewola, może nawet gorsza od dawne- 
go poddaństwa. (Wesołość. Dawniej dworscy 
„dziedzice* robili z ludem co im się żywnie 
podobało. A teraz sądy stałyby się panem 
życia lub Śmierci włościanina. 

(Głos: To przecie wstyd pisać tak!). 

Powstałaby bratobójcza walka w rodzi- 
nie włościańskiej. 

Włościanin nie byłby właścicielem gos- 
podarstwa swego, jeno sąd. Nie ojcu, jeno 
sądowi przysługiwałoby prawo mianowania 
dziedzica. Sądowi by się trzeba wysługiwać, 
nie ojcu rodnemu, aby spadek odziedziczyć. 
Nie lud, jeno pańscy fagasi i lizunie wybie- 
raliby Rady gminne, posłów i t. d. Podatki 
wszystkie spadłyby na najbiedniejszych. 

Dużo jeszeze u nas ludzi jest  шего- 
zumnych, zwłaszcza między starszymi, co nie 
znają sprawy Judowej. "= 

Jak zrobi głupstwo nierozumny ojciec, 
i grunt swój za niepodzielny ogłosi, to już 
syn, wnuk ani prawnuk tego піз odmieni. 

Czy się to godzi taką niewolę na dzieci 
wkładać? Przyjaciele, do broni co rychlej, 
w całym kraju! 

Każdy urząd gminny od siebie, z pod- 
pisami radnych i pieczęcią, prócz tego 080- 
bno na drugim arkuszu papieru wszyscy go0- 
spodarze i gospodynie, ( Wesołość.) nareszcie 
osobno każdy gospodarz od siebie niech pisze 
petycyę. poniżej wzór podajemy. 

Petycye te, choćby ich kilka lub kilka- 
naście było z jednej gminy, należy ezy razem 
wszystkie, w jednej kopercie, czy osobno po 
kilka posyłać pod wskazanym adresem jak 
najrychiej. Przyjaciele, dołóżcie starań, aby 
tysiące petycyj wpłynęło jak najrychłej, naj- 
później przed 10. kwietnia b. r. Poseł Hupka 
mówi, że ma za sobą 300 petycyj, a na każ- 
dej po 50 podpisów. 

Nie wierzymy, aby tylu głupich było 
jeszcze między włościanami. 

Być może, że lokaje dworscy mu pod- 
pisali i lizuny pańscy. Ale właśnie dlatego 
naszych petycyj musi być na tysiące z setka- 
mi podpisów. 

Mówił p. Hupka że za niepodzielnością 
jest 14 włościan na 15, więc że 14 razy 
więcej jest takich, co chcą niepodzielności. 

Otóż pokażcie mu, że mija się z prawdą. 
Bracia do broni, póki czas! We Lwowie dnia 
27/8 1900. 

Dr. Szymon Bernadzikowski, Jjakób Bojko, 
Franc. Krempa, Grzegorz Milan, Andrzej Śre- 
dniawski, Antoni Styła, Franc. Wójcik. 

(Brawa.) 

/ Następują, potem wzory petycyj. Zapy- 
tuję więc: Kto właściwie ten lud tumani? 


+ 


812 


Zdaje mi się, że to pytanie jest chyba 
z mej strony zupełnie usprawiedliwione. (Bra- 
ма.) 

Jestto zwykła metoda tych, którzy in- 
nym zarzuty robią, ażeby od siebie odwrócić 
uwagę. Jednak przyznam się, że jako czło- 
nek tej większości Wys. Izby nie mogłem na 
to nie reagować. „Si поп possum flectere 
superos, Acheronta movebo, — tej zasady p. 
Bernadziwski i członkowie stronnictwa ludo- 
wego wytrwale bardzo się trzymają. 


Mówił dalej p. Bernadzikowski o nie- 
równościach jakichś, o krzywdach, temu lu- 
dowi wyrządzonych, mówił że wszystko, co 
się robi, jest połowiczne. Zapytam tylko, 
gdzie są te nierówności ciężarów. 


(Głos. Chyba w przeciwnym kierunku.) 


O ile sobie przypominam, to właśnie 
z tej większości sejmowej, — co zresztą już 
podniosły inne, wymowniejsze usta, wyszły 
wnioski o zrównanie ciężarów szkolnych, o 
zrównanie ciężarów drogowych. 


Muszę przypomnieć, że gdy kilka lat 
temu — może 5, 6, — zasiadałem w komisyi 
dla rewizyi katastru gruntowego, w której 
tylko 2 włościanie zasiadali, a kilkunastu tzw. 
obszarników, wtedy pierwszem naszem dąże- 
niem było — со poświadczy obecny tutaj 
członek tej komisyi, p. Kramarczyk, — i to 
większością głosów uchwaliliśmy, ażeby pod- 
nieść podatek od lasów. 


I stało się to w bardzo wielu powiatach 
a przecież wszystkim wiadomo, że lasy po- 
„siadają przeważnie obszarnicy. 


Było wtedy naszem staraniem ulżyć i 
módz większe opusty przyznać i uwzględnić 
więcej reklamacyi, odnoszących się do pól 
ornych zarówno z dworów, jak gmin, a nawet 
daleko więcej z gmin. 


Gdzie istnieje jeszcze jakaś nierówność ? 
Chyba ta jedna, że obszary dworskie nie 
płacą na administracyę gminną, ale bo też 
nie mają żadnego wpływu na nią, a właśnie 
z naszego koła, z prawicy, wyszedł wniosek, 
ażeby obszary dworskie pociągnąć do tych 
ciężarów, ale temu wnioskowi sprzeciwiacie 
się właśnie wy, Panowie! 


Nie chcę przedłużać mego przemówie- 
nia. Chciałbym tylko jeszcze jednym zwrócić 
apelem do szan. posłów, ze stronnictwa lu- 
dowego, aby nigdy zamiarom naszym nie 
przypisywali ubocznych celów, ażeby brali 
rzeczy tak, jak są, a wtedy, choć może nie 
„w ideał kraj*, ale w możliwie przyjazne, 
sąsiedzkie stosunki przemieni się nam rze- 
czywistość. Na zakończenie również pod adre- 
sem szan. posłów wystosuję słowa, których 
użył jeden z parlamentarzy słów węgierskich : 
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„Trzeba więcej kochać ojczyznę, niż niena- 
widzić swych przeciwników politycznych”. 
(Brawa i oklaski.) 

Marszałek. Głos ma zapisany p. Ro- 
manowicz. 

P. Romanowiez. Wys. Sejmie! Wobec 
faktu, że wszystkie w tej Wys. Izbie zasiada- 
jące stronnictwa w tej rozprawie budżetowej, 
a tak bardzo mało budżetowej, zabierały 
głos, ażeby swe polityczne stanowisko zazna- 
czyć i swój stosunek do innych stronnictw 
tej Izby określić, byłoby może dziwnem, gdy- 
byśmy my tylko jedni milczeli. Nie braliśmy 
dotychczas w tej dyskusyi udziału, a i teraz 
nie myślę rozwodzić się bardzo szeroko, nie 
myślę powtarzać tego, co w tej samej sali, 
chociaż w nieco innem i bardzo licznem zgro- 
madzeniu, mówiłem, ale przecież kilkoma 
słowy zaznaczyć muszę wytyczne punkty na- 
szego programu i kilkoma słowy odpowie- 
dzieć na niektóre zarzuty, podniesione prze- 
ciw nam w tej dyskusyi. Z góry przepraszam, 
że zacznę od osobistego do pewnego stopnia 
wspomnienia, ale jestto właściwość tych, któ- 
rzy już dawno przekroczyli granice młodości. 
Przed laty 12 z tego samego miejsca w roz- 
prawie budżetowej podniósł się głos, którego 
treścią było przedewszystkiem wykazanie, że 
w kraju całym panuje silne, głębokie nieza- 
dowolenie i że trzeba wszelkich sił użyć i na 
wszystkich polach wytężyć pracę, ażeby po- 
wody tego niezadowolenia usuwać, a w końcu 
i usunąć. Mówiło się wtedy o niezadowole- 
niu zarówno z polityki wiedeńskiej, jak i z po- 
lityki krajowej, zarówno z działalności wię- 
kszości naszych parlamentarnych, jak i władz 
administracyjnych. Drugą myślą przewodnią 
ówczesnego oświadczenia naszego, jako punkt 
programowy dla krajowej polityki, podnie- 
siono nieuniknioną konieczność sięgnięcia 
więcej w głąb naszych społecznych stosun- 
ków, ażeby z głębi naszego społeczeństwa 
wydobyć nowe siły do narodowej pracy i Фа 
narodowej przyszłości. Nowych sił nam trzeba, 
bo społeczeństwo, które się nie odnawia, po- 
pada w marazm, w bezsilność, cofa się, a już 
ani mowy o tem, ażeby potrafiło nagroma- 
dzić siły, których nam potrzeba, — siły, 
wiodące do odrodzenia. Mówiliśmy: trzeba 
sięgnąć w głąb społeczeństwa, ażeby pod- 
stawy naszego narodowego bytu wzmocnić, 
rozszerzyć i pogłębić. Ten głos bardzo ma- 
łej wówczas garstki posłów, która — mogę 
to śmiało powiedzieć — wytężoną pracą uzu- 
pełniała liczebne swoje braki, — ten głos 
przebrzmiał wśród Was, Panowie z większo- 
ści, bez echa, a kiedy. się w rok później od- 
bywały wybory i kiedy istotnie starano się 
sięgnąć w głąb, ażeby stamtąd nowe siły 
wydobyć, tośmy spotkałi się z faktami, któ- 
rych tutaj obszerniej opowiadać nie będę, 
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a których typowym niejako wypadkiem był |watelskie, z tem poczuciem obywatelskiem 
Przebieg wyborów gorlickich. idzie naprzód poczucie praw i obowiązków, 
Stało się proszę- Panów to, że nietylko | bo stosunki społeczne się przeistaczają. Dziś 
tych kandydatów, o których myślano z góry,|dzięki Bogu nie może sobie garstka ludzi 
że to bardzo skrajne jakieś elementy, ale| powiedzieć: „kraj, to my*, ale dziś już co- 
1 tych, o których wiedziano bardzo dobrze, |raz szersze są te warstwy, które rozumieją, 
nie program walki, ale program pracy|że kraj, to i oni także. i 
„tawiają, zwalczano środkami nietylko tymi, Jeżeli tedy tym zmieniającym się sto- 
ore są dozwolone, t. і. środkami obywatel- |sunkom społecznym, jeżeli temu rozwojowi 
skimi, jakimi walczą między sobą stronnictwa, | nie będą odpowiadać polityczne formy i po- 
ale zwalczano siłą Rządu, która chyba na te |lityczue kształty naszego publicznego życia, 
cele używaną być nie powinna. Cóż się tedy | во oporem Waszym nie powstrzymacie tego 
stało i со proszę panów stać się musiało | rozwoju, tylko się stanie rzecz przeciwna, te 
wobec tego, Żeście panowie wtedy, wychodząc |siły mocą elementarną rozsadzą te formy, 
zapewne ze starego hasła, ze starej zasady:|które są już za ciasne dla treści, jaka już 
»lótat c'est moi „kraj to my*, żeście pano- |w tym kraju jest znacznie silniejszą i wię- 
Wie zajęli i przy tych wyborach, o których |kszą od dzisiejszych form naszego życia. 
mówię, to ekskluzywne stanowisko i tu w Sej- | (brawa). і Й * 
mie otoczyliście się jak wałem fortecznym, Proszę panów, сі, którzy w r. 1888 
zorganizowaniem owej konserwatywnej unii,|przez moje usta powiedzieli Wam tu, że 
tóra miała na celu najwyraźniej nie pozy-|w kraju niezadowolenie szerzy się i rośnie, 
tywne działanie rozmaitych i bardzo między |ci niestety dziś po latach 12 nie mogą z tych 
sobą różniących się stronnictw, tylko miała |słów піс cofnąć (brawa). Nie da się zaprze- 
Ostrze skierowane przeciw tym, co powiadali, |czyć, że niejedną rzecz się zrobiło i byli- 
trzeba z głębi społeczeństwa nowych sił| byśmy niesprawiedliwi, gdybyśmy tego nie 
cohywąć, nowe siły kształcić, podnieść, zor- | przyznali, ale musimy stwierdzić, że się Zro- 
5amizowąć ji zużytkować dla przyszłości. | biło wiele rzeczy za późno, że się zrobiło 
A_ już wtedy odzywały się głosy, których | prawie we wszystkich kierunkach za mało. 
echa dziś jeszcze w tej Izbie zabrzmiały, żejl niech panowie z szanownej większości sej- 
władze wobec tych nowych prądów są jeszcze |mowej nie zwalają z siebie winy za to „za 
za słabe, późno” i za to „za mało*. Bo ci, co chcieli 
Moi panowie, władze nasze są bardzo|i więcoj i wcześniej, ci byli garstką, która 
słabe, gdy chodzi o to aby przypilnować | zawsze przegłosowana czekała, aż sama siła 
wykonanie ustawy np. o tępieniu ostów i ka-|faktów, skłoni Was do tego, żebyście dziś 
Dianki, ale władze nasze są bardzo silne, gdy | przyznali to, co przed 5 laty jeszcze nazy- 
5 a ona 0 0 р WA się mówi, nie 
r a : i , 2 
REA ię ero oE р PDA rzucajcie ogólnikowych zarzutów, dajcie fa- 
. Otóż wskutek takiego zachowania się |kta. Więc dam przykłady. | 
Danów stało się to, że te siły, które się ele- Dlaczego, pytam, kiedy w r. 1868 już 
mentarną mocą z postępem oświaty dobywają | można było przystąpić do uchwalenia ustaw 
Па wierzch społecznego życia, że te czynniki | szkolnych, ku największemu zniecierpliwieniu 
ludowe, które dochodzą do przeświadczenia, nauczycielstwa całego, wówczas tak nieszczę- 
12 prawa obywatelskie, one mieć mają nie- | śłiwego i zgubionego nauczycielstwa i tych 
tylko napisane w ustawie, ale i przez nich | wszystkich, którzy oderwali potrzebę oświaty, 
Wykonane w życiu, że te warstwy ludowe|czekało się całe 4 lata, aby te ustawy w tym 
spotykając się z przeszkodami i wstrętem, |Sejmie były uchwalone. Dlaczego nasze 
stanęły nie jako czynnik pracy, jakbyśmy | ustawy szkolne mają datę dopiero roku 1873, 
1 wszyscy chcieli, ale stanęły w pierwszej |skoro we wszystkich krajach tego „państwa 
chwili jako czynnik walki, bo one sobie na- |ustawy szkolne na podstawie ramowej ustawy 
Drzód musiały wywalczyć to, aby do pracy | państwowej uchwalone, mają datę z r. 1869? 
razem z wami i razem z wszystkimi ołsywa- | Dlaczego wszystkie Sejmy, jak tyiko dostały 
telami tego kraju stanąć mogły. Stąd pa-|tę ramową ustawę, spieszyły się, żeby na- 
nowie na błąd wasz odpowiedziano z drugiej tychmiast wyzyskać ją na pożytek oświaty 
Strony błędem, stąd panowie, jak wyście sta- |ludowej, my 4 lat na to potrzebowali? Do- 
nęli jako stronnictwo wałki przeciw nowym |piero przyszła rocznica pierwszego rozbioru 
Prądom, tak te nowe prądy stanęły jako obóz |i komitet, w którego składzie byli ludzie, 
Walki przeciw Wam. 1 nie dziwnego. One|jak: Ziemiałkowski, Smolka, Dzieduszycki 
SIę wydobyć na jaw życia publicznego mu-| Włodzimierz, ten komitet rozpoczął w kraju 
Szą, muszą się wydobyć dlatego, bo oświata |na szeroką skalę zbieranie składek na oświa- 
idzie naprzód, bo idzie naprzód poczucie oby-ltę ludu. Ale nie tyle tu szło o składki, jak 
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raczej o to, aby Sejmowi przypomnieć, że 
skoro tysiące ludzi składa ofiarnie pieniądze 
na oświatę ludu, a Sejm nie spełnił swego 
ohowiązku, to niechże go spełni w stuletnią 
rocznicę pierwszego rozbioru Polski. Wtedy 
zostały uchwalone ustawy szkolne, w r. 
1873 dostały sankcyę. 4 lata zmarnowa- 
liśmy dla oświaty ludowej, nie wiedzieć, dła- 
czego. 

Proszę popatrzeć się, jak powoli szedł 
potem postęp wydatków na te cele, proszę 
przypomnieć sobie, że w r. 1880, 20 lat 
wstecz, cały wydatek na szkoły ludowe w na- 
szym budżecie wynosił 300.000 złr. Nie 
jest że 10 dowodem ślimaczego kroku, w ja- 
kim ta agitacya szła naprzód? Przypomnij- 
cie sobie panowie, że później, 10 lat trwało, 
zanim wydatek doszedł do cyfry 900.000 złr., 
która wobec stosunków i potrzeb naszego 
kraju pod względem szkolnictwa jest zawsze 
jeszcze bardzo małą. 

Dopiero w tem ostatniem 10-leciu od 
r. 1890 do 1900 doszliśmy do 2,900.000 złr. 
wydatku na szkoły ludowe. To szło powoli, 
ślimaczo, powolniej, niż powinno było iść. 

Wspomniał tu jeden z mowców poprze- 
dnich o tem, że z tamtej strony Izby wy- 
chodziły wnioski o zrównanie ciężarów. Pro- 
szę panów, dziwna ironia, żeby w tym Sej- 
mie to mówić. Czyż tak mało jest tych, 
którzyby pamiętali, jaki był przebieg tych 
spraw? Jeżeli to weźmiemy ściśle formali- 
stycznie, to i wtedy zrównanie ciężarów 
szkolnych nie z tamtej strony Izby wyszło, 
ale jako formalny wniosek z bardzo zbliżo- 
nych nas ławek, w każdym razie ze środka. 
Przypomnijcie też sobie panowie, ile i jakie 
walki były w komisyach, ile było walk 
w dziennikarstwie, w publicystyce, zanim do 
tego zrównania doszło. Przyszła w roku 
1890—1891 ta sprawa na porządek dzienny 
tej Izby nie jako wniosek skodyfikowany, ale 
jako zasadnicze żądanie, motywowane bardzo 
wymownemi usty posła, którego już niestety 
nie ma w naszem gronie, jako zasadnicze 
żądanie zrównania ciężarów szkolnych między 
gminą a obszarem dworskim. Ї w dwa lata 
potem była znów rocznica tak wielka, która 
się nazywała rok 1894 i wtedy panowie (do 
Waszych polskich sere można zawsze trafić, 
ale po długiem pukaniu), wtedy przypomniano 
Wam tę rocznicę 1894 roku. I wtedy uchwa- 
liliście zrównanie ciężarów. Nie Wyście wnie- 
ślii Wyście się poddali wnioskowi, który wy- 
szedł stąd, Wyście się poddali prądowi, który 
przez cały szereg lat rozwijał się w kraju, 
1 który w końcu zwyciężyć musiał. 

Dziś Wy sobie za to przypisujecie za- 
sługę. Przypomnijcie sobie panowie, ile przy- 
krych porażek, ile upokorzeń, ile walk sta- 
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można i trzeba przeprowadzić i że już osta 
teczna zachodzi konieczność, aby ją przepro- 
wadzić. 

I to samo w dalszym ciągu dzieje się 
i teraz. Więc jest niezadowolenie z tego, że 
się robi „za późno* i „za та". I jest 
niezadowolenie w kraju dziś tak, jak przed 
12 laty z tego, że w działaniu naszej repre- 
zentacyi wiedeńskiej widzimy daleko więcej 
gorących, szczerych, platonicznych chęci, апі- 
żeli realnego, skutecznego działania. Jest 
niezadowolenie z tego, że władze w kraju 
mają podwójną miarę energii, bardzo słabą 
energię spraw cywilizacyjnych i ekonomi- 
cznych, energię bardzo potężną dla zwalcza- 
nia takich politycznych prądów, które się 
Rządowi nie podobają. I to jest znowu bar- 
dzo ważny i poważny powód do niezado- 
wolenia. 

Nie będę już mówił o fiskalizmie, bo 
się boję, że jeżeli tę kwestyę poruszę, to go- 
towem może nawet niektórych panów z dru- 
giej strony tej Izby zapędzić na bardzo ra- 
dykalny jakiś kierunek, bo ta sprawa Was 
panowie tak samo gniewa, jak każdego 
innego. 

Niektórzy z moweów poprzednich wy- 
stąpili z ostrymi zarzutami przeciw nam za 
to, że my zwalczamy stronnictwo w Unii kon- 
serwatywnej połączone i opowiadali nam, co 
to jest ten konserwatyzm, a jeszcze więcej 
mówione o tem, czem on nie jest. Mowa 
wczorajsza p. Kozłowskiego w pewnej swej 
części zrobiła ma mnie wrażenie takie, jak 
gdyby nie miał on czasu na napisanie ksią- 
Żki, więc treść jej główną nam tu w mowie 
swej podaje — i mówi o teoryi konserwa- 
tyzmu. Więc powiąda, że konserwatyzm jest 
antitezą Manczesterskiego liberalizmu, anty- 
tezą liberalizmu radykalnego, socyalizmu, że 
nie jest antitezą demokracyi. Ja się nad 
tem zastanawiać nie będę, to są kwestye te- 
oretyczne. 

Zdrowy, prawdziwy, racyonalny konser- 
watyzm istotnie antitezą demokracyi być nie 
powinien. Ale jak słyszę tu taką teoryę, 
to obudza się we mnie myśl, że możeby le- 
piej było, żeby to w teoryi nawet inaczej 
wyglądało, niech sobie ten konserwatyzm bę- 
dzie w teoryi antytezą demokracyi, ale niech 
nie zwalcza wszystkich demokratycznych dą- 
żeń w praktyce, jak je zwałcza. Go nam 
z takiego konserwatyzmu, który w teoryi nie 
jest antytezą demokracyi, jeżeli w praktyce 
rzecz Się ma zupełnie przeciwnie (brawa), co 
nam przyjdzie z niego, jeżeli przy wszystkich 
wyborach z całą namiętnością i z silnym apa- 
ratem rządu staje on do walki z wszystkimi 
demokratycznymi czynnikami. 

Со nam przyjdzie z tego, jeżeli ten, 


czać musiano, zanim u naliście, że taką rzecz przyznający się czasem do demokracyi kon- 


p 


17. Posiedzenie z dnia 3. maja 1900. 815 


seTWatyzm odrzuca wnioski dążące do wpro- | rozdzielił te dwie warstwy społeczne, gdyby był 
Wadzenia w życie demokratycznych zasad, | zaszczepił poczucie równego rozkładu cięża- 
jak г. p. wniosek dążący do reformy wybor-|rów publicznych, kto wie jakby te stosunki 
(ze), który po tylu latach doczekały się ta- | wyglądały. Powiada poseł z tamtej strony, że 
1e$0 rozwiązania, że w r. 1896 daliście pa- | połączenie obszaru dworskiego z gminą, to 
howie 3 posłów miejskich więcej, a w r.|tak wygląda, jakbyśmy do wozu przeciążonego 
1899 — 5 posłów miejskich więcej, w całem | а ciąwniętego przez zwykłego konia przyprzęgli 
Przeszło 40 leciu, u którego samego początku | konia rasowego. Przez konia rasowego chyba ro- 
УСП uznał, że trzeba wydatnio podnieść li- | zamieć konia bystrego i rwącego się naprzód. Ja 
czbę posłów z miast, że wszystkie po za po | przyznam się, że tego bystrego i energicznego 
mnożenie tej liczby posłów z miast. sięga- | rwania się naprzód u naszych obszarów dworskich 
Jące wnioski, panowie odrzucacie albo topicie |nie widzę i zdaje mi się, że te konie razem 
W koszu. sprzęgnięte pociągnełyby ten wóz dobrze. 
Co Wam przyjdzie z tej teoryi, Że Ja to co mówię, byłbym z całą przy- 
konserwatyzm nie jest antytezą demokracyi, | jemnością zaczął od złożenia głębokiego ukłonu 
Jeżeli wniosek p. Potoczka na połączenie |w obec niewątpliwie poważanej liczbą i siłą 
Sminy z obszarem dworskim już od r. 1892 |inteligencyi, która w jego stronnictwie za- 
w tej Izbie się kilkakrotnie ponawiał i teraz |siada — ale już tego uczynić nie mogę z tej 
Po tych 8 latach dowiaduje się wnioskodawca | prostej przyczyny, że on sam już w tym kie- 
z ust p. Kozłowskiego, że ten wniosek stra- |runku uczynił bardzo wiele, i sam taką po- 
см dużo na sympatyi wskutek rozruchów | chwałę swemu stronnictwu oddał, że ja już 
w r. 1898. Rzecz dziwna. Wniosek posta- |tego komplimentu powtarzać nie mogę, boby 
Wiony przez p. Potoczka w r. 1892, pono-|to wobec jego słów bardzo blado wyglądało. 
W, potem 2 razy przed rozruchami, po-|Uznaję, że po tamtej stronie jest poważny 
em wskntek rozruchów raptem stracił sym- | zastęp sił dla pracy krajowej, ale skoroście tyle 
patyę konserwatyzmu ? Cóż on miał do stra- | о naszych wadach mówili, przyjmijcie łaska- 
cenia. Przecież oczywisty dowód w tem сід- | міе do wiadomości, że my widzimy i w was 
głem bezskutecznem ponawianiu, że tej sym-| pewne wady. 
Patyi nie miał od początku. Najgłówniejszą jest ta, że wy jesteście 
I wprowadza się ten wniosek w związek teoretykami i nie odczuwacie tych życiowych 
Z rozruchami ludowymi, które z nim chyba |prądów, które się w społeczeńwsie tworzą a 
tylko w jakimś niesłychanie oddalonym związku | pokonując te prądy, wywołujecie walkę. 
stoją. Powiada nam się, tu się zwracam do Zrobiono nam wczoraj zarzut, że nasze 
р. Górskiego — że my się sprzeciwiamy | stronnictwo niedawno weszło w Sojusz Z 80- 
wnioskowi, który łączy obszar dworski z gminą |cyalistami przy wyborach. Otóż prostuję fa- 
W gminę zbiorową, że my bronimy tego co|ktycznie, że sejmowy klub demokratyczny 
Stworzyła ustawa austryacka. Ja bardzo ża- |polski w sojusz z socyalistami, co do wyboru 
łuję, że muszę powiedzieć, że austryjacka | Daszyńskiego, nie wchodził. 
ustawa jest pod tym względem lepszą niż ta, (P. Kozłowski: mówiłem tylko o pe- 
którą uchwalił Sejm w r. 1866. W tej austry-| wnym odcieniu. Głos. Ale do nas). 
Jackiej bowiem ustawie było powiedziane, że Jeżeli p. Kozłowski jako taką zbrodnię 
każda nieruchomość należeć musi do związku | poczytuje komuś, czy stronnictwu czy odcie- 
EMinnego, a oddzielenie obszaru dworskiego |niowi jego, że w jakim szczególe trwa w so- 
było postawione tylko jako wyjątek, a Sejm |juszu z socyalistami, to ja mu muszę powie- 
chwycił się tego chętnie i położył tem pod-|dzieć, że on sam trwa w sojuszu z socyali- 
stami od dawnego już czasu. Powiedział p. 
Kozłowski, że konserwatyzm jest antytezą 


Walinę słabości gminnej. 
manczersterskiego liberalizmu a przecież naj- 


Temu niewinna ustawa, .bo ona nie stała 
la przeszkodzie połączeniu. To połączenie 

wybitniejszą antytezą tego liberalizmu jest 
socyalizm. Jest więc oczywisty sojusz konser- 


$miny z dworem ma prócz innych i to jeszcze 
watyzmu z socyalizmem w walce z manczer- 


znaczenie, że sprowadza zrównanie ciężarów 

miejscowej administracyi. W prawdzie się mówi, 

że obszar dworski z tej lokalnej administracyi | sterskim liberalizmem. Niechże tedy konser- 
watyzm innym nie bierze za złe, jeżeli w je- 

dnym wypadku z socyalizmem w kompromis 


żadnych nie odnosi poźytków — ale to są 
chyba żarty. Bo jak będzie jaki taki porządek 

się wdaje — sam ma bowiem z nim ciągle 
stały sojusz. 


we względzie policyi ogniowej, budowniczej, 
Polowej i Є. d., to ten obszar dworski must 

z tego korzystać, gdy w gniewie będzie mniej | Z tej trybuny padł zarzut, że my pa- 
Złodziei, gdy będzie ratunek pożarny i t. d. | nom wytykamy waszą unję konserwatywną, łą- 
Gdyby wtedy, kiedy się przystępowało po raz |czącą w sobie nieraz niezgodne czynnniki, pod- 
Pierwszy do organizacyi gminnej, konserwa- | czas gdy my także dążymy do tego, aby stwo- 
tyzm wasz nie był popełnił tego błędu, iż|rzyć unię po tej stronie Izby. Tak, tylko że 
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unia konserwatywna jest o 10 lat starszą, ani- 
żeli staranie nasze o zbliżenie stronnictw po 
tej stronie Izby. Nie przeczę, że są między 
nami pewne różnice. Jest n. p. ta różnica, 
że my idziemy łagodniej, posłowie ludowi 
czasem może za ostro — my może zbyt po- 
wolnie a oni za szybko. Ale tu i tu są po- 
Słowie, którzy rozumieją zasady i dążenia 
polskiej demokracyi i pod tym względem 
różnic między nami nie ma. Panowie mówicie, 
że posłowie ludowi widzą tylko kastowe inte- 
resy. Jakże można mówić o kastowości tam, 
gdzie idzie o interesy miljonów? Ze oni cza- 
sem nie widzą innych społecznych czynników 
i interesów innych warstw, to zupełnie jasne 
bo i u innych stronnictw zdarza się, że tego 
co jest istotnym interesem ludu, nie rozumieją. 
Więc się nie dziwcie, że z ich strony czasem 
wychodzą wnioski takie, które są wyrazem 
wyłącznie włościańskiego stanowiska, lecz nie 
nazywajcie tego stanowiska kastowem. My 
tak samo jak i oni w tym demokratycznym 
rozwoju naszego społeczeństwa, upatrujemy 
przyszłość narodu i my tak jak oni jesteśmy 
dla tego kierunku gotowi wszelkie ponosić 
ofiary, my tak jak oni rozumiemy jak wielką 
wagę ma dla społeczeństwa dążącego do од- 
rodzenia, zdobycie wolności i praw obywatel- 
skich. Punktów stycznych między nami jest 
zatem mnóstwo i niech panowie zanadto się 
nie pocieszają temi głosami, że między nami 
a posłami ludowymi o sojusz trudno i że jak 
niektórzy myśleli jest on niemożliwy. Zawiodą 
się ci którzy na to liczą — i tą zapowiedzią 
niech mi wolno będzie skończyć. (Brawa). 

Marszałek. Udzielę jeszcze głosów pp. 
posłom, którzy zgłosili się do sprostowań fa- 
ktycznych. Proszę jednak panów, aby się ze- 
chcieli ograniczyć do krótkich przemówień. 
Głos ma p. Bernadzikowski. 

P. Bernadzikowski. P. Hupka, polemi- 
zając z moimi wywodami przy debacie bu- 
dżetowej, zrobił pewne porównanie, które 
jako niezgodne z rzeczywistością winienem 
sprostować, a zarazem zastrzedz się przed 
wyrażeniem, jakiego użył mianowicie: „Kto 
tumani łud, jeżeli nie posłowie ludowi*. Prze- 
praszam szan. posła, ale wyrażenie takie nie 
licuje nietylko z powagą poselską, ale i tej 
Wysokiej Izby! 

(P. Hupka. Pan ich przedtem użyłeś 
sam). 

Marszałek. Muszę przerwać i powie- 
dzieć, że byłbym był p. Hupce zrobił uwagę 
za użycie tego wyrażenia, pamiętałem jednak, 
że szanowny poseł Bernadzikowski użył był 
przedtem tego samego wyrażenia. 
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artykuł ten został podpisany przez wszystkich 
posłów stronnictwa ludowego. Zwalanie więć 
całej odpowiedzialności na mnie nie było słu- 
Szne. 

Prostuję dalej zarzut przeciw mnie 
i posłom ludowym z powodu używania nie- 
właściwej broni przeciw obszarnikom i na- 
zywanie ich wrogami ludu. Żałuję mocno, że 
niemam przed sobą artykułów pism konser- 
watywnych, na podstawie których mógłbym 
p. Hupce takie same grzechy konserwatystów 
udowodnić. Skonstatować mimoto muszę, że 
nasze sposoby wojowania są wprost niewinne 
wobec doradzania przez matadorów ładu i po- 
rządku takich sposobów przeciw radykałom, 
jak wbijania na pal niesfornych. My takiej 
broni niegodziwej nigdy przeciw nawet naj- 
większym wrogom nie używaliśmy, ani nie 
użyjemy. 

Sprostuję jeszcze jeden fakt, a to już 
w obronie cieniów dra Dziewońskiego, któ- 
remu ubliżył p. Hupka twierdzeniem, że fun- 
dusze mu powier_one zdefraudował. То nie jest 
zgodne z prawdą. O podjęciu z kasy funduszów 
sokolich wiedzieli członkowie, wielickiego gnia- 
zda i udzielili mu nawet milcząco przyzwo- 
lenia na tę wrzekomą defraudacyę. To też 
zanim Dziewoński został aresztowanym, tak 
jego rodzina, jakoteż przyjaciele chcieli po- 
kryć i faktycznie byliby tę niby zdefraudo- 
waną kwotę pokryli, gdyby nie zbytnia po- 
chopność ze strony tych, którzy nie będąc 
dość przebiegli w innym znanym dobrze 
przypadku — па 8. p. Dziewońskim chcieli 
sprawiedliwości zadość uczynić. 


Marszałek. Głos ma zapisany p. Ko- 
złowski. 

P. Kozłowski. Przemówienie p. Ko- 
manowicza jest pokusą, aby przekroczyć gra- 
nice faktycznych sprostowań, mimoto jednak 
ściśle się zastosuję do przypomnienia JE. 
Marszałka. 

P. Romanowicz powiedział jakobym miał 
całemu klubowi lewicy zrobić zarzut przy- 
mierza ze socjalistami i sprostował, że Кіпр 
takiego przymierza nie zawierał. Niech mi 
wolno będzie przeczytać ustęp ze stenogramu, 
którego niemiałem czasu jeszcze poprawić, 
a który zaprzecza p. Romanowiczowi (czyta) : 

„O ile jednak, jak już to raz podnio- 
słem, mam zamiary pojednawcze, o ile nie 
chciałbym nikogo drażnić, o ile szukać będę 
formy najłagodniejszej, o tyle nie mógłbym 
wziąć na moje polityczne sumienie przemil- 
czeniem jednego faktu, który się niedawno 
wydarzył, a zarzut z niego wynikający czy- 


|nię nie całej lewicy jako takiej, do tego bo- 


wiem nie mam podstawy, ale jedynie tylko 


P. Bernadzikowski. Przypisał mi p.|jednemu z jej odcieni i to temu właśnie, 
Hupka wyłącznie autorstwo artykułu z Przy- |który podczas ostatnich lwowskich wyborów 
jaciela Ludu, a w końcu skonstatował, że |zawarł przymierze w celu wyboru socyalisty 
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ex divina iustitutione jest głową Kościoła 
i nauki Chrystusowej. 

Marszałek. Dyskusya została zam- 
knięta. І 
Р. Kozłowski. Proszę o głos dla fa- 
ktycznego sprostowania. 

Marszałek. P. Kozłowski ma głos. 

P. Kozłowski. Ja powiem tylko kilka 
słów : polemikę w sprawie biskupów odnosi- 
łem do tego ustępu przemówienia p. Stoja- 
łowskiego, w którym on powiedział, źe wię- 
kszość Sejmu mianuje biskupów, a słowa te 
wydawały mi się obrazą Episkopatu. 

Marszałek. Rozprawa zamknięta. Сов 
ma p. sprawozdawca. 

Sprawozdawca p. Andrzej hr. Potocki. 
Dyskusya budżetowa tegoroczna przybrała 
dość szerokie rozmiary, a nawet może szer- 
sze, niżby na to pozwalał czas, który jest 
nam tak skąpo i krótwo wyznaczony. 

Zwyczajem dawniej przyjętym u nas, 
jak we wszystkich innych ciałach parlamen- 
tarnych, mówili tu mowcy nietylko o budże- 
cie — chociaż o budżecie mówili jak naj- 
mniej, ałe po większej części mówiono 0 sto- 
sunkach ogólnych krajowych i stosunkach 
partyj, nareszcie o stosunkach ich między 
sobą, robiono sobie nawzajem zarzuty i od- 
pierano je. 

Podnieść muszę, że do wyższego dya- 
paronu nastroił  dyskusyę budżetową ks. 
Czartoryski swojem przemówieniem 

Z powagą, jaką mu nadaje i stanowi- 
sko w społeczeństwie i cała przeszłość par- 
lamentarna i wiek jego, nie stanął na ża- 
dnem partyjnem stanowisku, ale poruszył tu 
kwestyę stosunku kraju do rządu i kwestye 
ogólne nadzwyczajnie ważne. Skarżył się on 
i słusznie, że uchwały tego wysokiego Sejmu 
nieraz są przez władze centralne traktowane 
tak, jak gdyby Sejm był jakąś władzą pod- 
porządkowaną namiestnictwu, że nieraz przez 
dłuższy czas czekać musimy na sankeyono- 
wanie ustawy przez Sejm uchwalonej. Ska- 
rzył się na krótkość sesyi sejmowej, która 
nie pozwala całego szeregu ważnych spraw 
należycie rozbierać i z przyjemnością muszę 
zaznaczyć, że komisya budżetowa podzielając 
zdanie ks. Czartoryskiego, wniosło już 080- 
bną rezolucyę, która się domaga, aby sesya 
sejmowa była wyznaczona w takim czasie, 
iżby umożliwione było odpowiednie załatwie- 
nie spraw, a mianowicie przed rozpoczęciem 
roku i żeby była wyznaczona na tak długo, 
iżby wszystkie sprawy, któreby przyszły na 
stół Wysokiej Izby odpowiednio i w należy- 
tym czasie mogły być przestudyowane, 

Ks. Czartoryski nie mógł się oprzeć 
temu, aby nie odpowiedzieć na poprzednie 
mowy i ażeby na frazesy nie odpowiedzieć 
pewniejszemi od nich cyframi. Wykazał on, 


1 to takiego socyalisty, który miotał obelgi 
na wybrane, na mocy naszej organizacyi na- 
rodowej, Koło polskie". 

. Zarzut ten ściągałem tylko do jednego 
odcienia, którego bliżej tu w tej Izbie okre- 
ślać nie mam powodu, bo się w osobistości 
Ше wdaję a nie do całego stronnictwa. 

. Marszałek. Do faktycznego sprostowa- 
mia prosił o głos jeszcze p. Stojałowski. 
Udzielam mu głosu. 

й Р. 8. Stojałowski. Ja także ściśle do 
aktycznego sprostowania muszę zabrać głos 
W obronie nie mojej osobistości, ale w obro- 

Die ludu, albowiem było tu potwierdzone 
1 przez dwóch mowców powtórzono, jakoby 
pzy agitacyi wyborczej używano święconej 
kredy і innych jakichś gwałtownych środków. 

08 ja w obronie ludu muszę ten fakt spro- 
stować, że o święconej kredzie była mowa 
Drzez żart na jednem zgromadzeniu, ale 
rzeczywiście święcona kreda nie była używana. 
У (Głosy. W takim razie nieświęcona. 

esołość.) 

Także muszę zaznaczyć, że przy wy- 
borach w Łańcucie i Nisku na zadióm, EA 
madzeniu, ani zebraniu ludowem nie przyszło 
do żadnych bójek. 

(P. Hupka. Tylko w Ulanowie). 

Jeżeli gdzieś trafiło się, że w jakiejś 
karczmie lub szynkowni przyszło do kłótni 
Drzy kieliszku, to przyznają mi wszyscy lu- 

zie bezstronni i sprawiedliwi, że za to, 
to się po szynkach dzieje, nie odpowiada 
ten, który akcyę wyborczą prowadzi. — 
Fakt jest niezaprzeczony, że na zgroma 
dzeniu nie było nigdzie żadnych bójek 
1 to tembardziej muszę podnieść, że nie za- 
brzeczony fakt jest, że z innej strony uży- 
Wano na takich zgromadzeniach nie kijów, 
w. bagnetów i innych tym podobnych śŚrod- 

ów. 


, Так samo muszę kategorycznie zaprze- 
czyć, jakoby tu padły słowa, które nam 
chciał włożyć w usta p. Kozłowski o pry- 
watnej religii. 

, „(P. Kozłowski. Р. Bernadzikowski to 
mówił). 

Kontent jestem, że p. Kozłowski sam 
to przyznaje i przyjmuję z przyjemnością do 
wiadomości. 

. Так samo muszę sprostować twierdze- 
ше, które tu p. Kozłowski mnie zdaje się 
chciał podsunąć, jakobym w mojem przemó- 
wieniu wykluczył hierarchię biskupią od na- 
leżnej jej czci i posłuszeństwa. 

. Tego nie mówiłem; tak samo jak on 
wiem, że biskupi są ex divina iustitutione, 
W ten dogmat wierzę, ale powiedziałem, że 
posłuszeństwo dla hierarchii nie może być 
Wykonywane także z pominięciem tego, który 
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w jaki sposób tu większość sejmowa, której 
sie tyle błędów zarzura, popierała i popiera in- 
teresa wszystkich warstw, a przedewszystkiem 
w pierwszym rzędzie interesy włościańskie. 

Resztę odpowiedzi odstąpił innym mo- 
wcom z prawicy; to odstąpienie przyjęli inni 
mowcy i wywiązali się ze swego zadania tak 
dokładnie i rzetelnie, że. mnie rzeczywiście 
bardzo mało pozostaje, aby powiedzieć coś 
nowego i nie powtórzyć tego, co już inni 
mowcy przytoczyli. 

Chcę się jednak zwrócić do kwestyi, 
która referenta najbardziej obchodzi, to jest 
do sprawy czysto finansowej. 

Nie było dotychczas postawionego wnio- 
sku, aby deficyt tegoroczny pokrywać w inny 
sposób, niż przez podwyższenie dodatków do 
podatków. Wprawdzie wielu mowców wyra- 
żało zdanie, że lepiej by może było, a w ka- 
żdym razie przyjemniej, pokryć deficyt nie 
przez nakładanie wyższych dodatków, ale 
przez zaciągnięcie pożyczki, niech panowie 
jednak zważą, że komisya budżetowa także 
bardzo dokładnie rozważała, w jaki sposób 
to da się uskutecznić. Że w komisyi budże- 
towej nie było postawionego wniosku, aby 
w inny sposób deficyt pokrywać, więc i re- 
ferent może uważać za jednogłośną uchwałę 
komisyi ten wniosek, który Wys. Sejmowi 
przedłożył. 

7 pewnością, że podwyższenie dodatku 
krajowego dotknie w przykrzejszy sposób 
własność większą niż mniejszą, bo niech pa- 
nowie wezmą na uwagę, że dochody dodatków 
krajowych składają się z dwóch pozycji: 
z dodatków gruntowych i czynszowych i z do- 
datków zarobkowych i osobistych z wyjątkiem 
osobisto: dochodowego. 

Otóż z tych źródeł znaczną część płaci 
większa własność i to aż do 82'/,. Bardziej 
ona ją dotknie i dlatego, że jeżeli z jednej 
strony wogóle w kraju uczuwać się daje 
znaczny upadek rolnictwa i dochodów z roli, 
co dotyka właśnie większą własność, tak 
z drugiej strony wszyscy skonstatować mu- 
szą, że wynagrodzenie za pracę ręczną przy 
roli w ostatnich latach zaczyna się powię- 
kszać, tak że z jednej strony większa wła- 
sność więcej podatku będzie musiału płacić, 
a z drugiej mniej będzie miała dóchodów, 
a mniejsza własność będzie wprawdzie także 
więcej płacić ale i dochody jej będą większe. 

Rolnictwo u nas znajduje się w dzi- 
wnym stanie, gdyż chociaż kraj nasz jest 
czysto rolniczym, jest rolnictwo może więcej 
zaniedbane, niż gdzieindziej. 

P. Okuniewski żalił się na niskie wy- 
nagrodzenie za pracę, przytaczając na to 
przykłady. 

Z dochodów statystycznych. przekony- 
wamy się, że w Galicyi za robotę około roli 
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więcj się płaci, niż gdzieindziej w porównaniu 
z osiągniętym gdzieindziej skutkiem. Bo 
gdzieindziej pracuje się na akord, a u паб 
na dniówkę i nigdzie tak nie wyzyskują ro0- 
botników rolnych jak w Saksonii i Księstwie 
poznańskiem, to jest tam, dokąd właśnie wy- 
chodzą nasi robotniey. 

Ta sprawa jest kwestyą nadzwyczaj 
ważną i trzeba z wielkiem uznaniem pod- 
nieść, że Wydział krajowy sprawą tą się za- 
jął i rozpoczął rokowania z towarzystwem 
rolniczem, aby starało się ono tę sprawę 
z pożytkiem dla kraju i klas pracującujących 
uregulować. 

Jeżeli proszę Panów komisya budżetowa 
decydowała się, aby zapronować podwyższenie 
dodatków do podatków, to konieczność ta 
wypłynęła głównie z podwyższenia rozchodów 
a najgłówniejszą pozycyą powiększenia do- 
chodów było zwiększenie płac nauczycieli 
ludowych. 

Ponieważ te dodatki więcej i boleśniej 
dotykają większą własność niż mniejszą, więc 
macie panowie jeden dowód więcej, że wię- 
kszość tego Sejmu chętnie i ochotnie spieszy 
z ofiarami tam, gdzie uznaje ich potrzebę. 
A z pewnościa uznaje za potrzebę tam, gdzie 
się rozchodzi o oświatę ludową i zdaje mi 
się, że niesłusznem jest, jeżeli tylko część 
tej Izby przypisywałaby sobie mniemanie, 
że dążyć do tego należy ażeby najszersze 
warstwy społeczeństwa przeszły przez oświatę 
do poczucia obywatelskiego i do poczucia 
narodowego. 

7 pewnością nie ma nikogo w tej Izbie, 
któryby nie tylko do ofiar niebył zdolny, 
aby dojść do tego celu, ale któryby wszy- 
stkiego nie dołożył, aby się do tego przy- 
czynić. 

Że to nie jest przyjemnie deficyt po- 
krywać przez podwyższenie dadatków do po- 
datków, to jest pewne, ale i tu apeluję do 
większości Izby, że ta większość jest odpo- 
wiedzialną za to, co się w kraju dzieje. 

Jeżeli później finanse kraju byłyby 
w nieładzie, jeżeli; później inni mogliby nam 
zarzucać, żeśmy politykę finansową źle pro- 
wadzili, to wina spadłaby nie na mniejszość, 
ale na większość sejmową. Mniejszość oczy- 
wiście łatwo może krytykować i stawiać po- 
stulaty, których jednak możeby nie uwglę- 
dniła wtedy, gdyby od niej zależało wpro- 
wadzenie czegoś w życie. 

Apeluję przeto do większości sejmowej, 
jakkolwiek jestem przekonany, że to nie jest 
przyjemne w ten sposób pokrywać deficyt, 
ale sądzę, że mając uwagę na przyszłość 
kraju, chcąc aby te finanse, któreśmy z ta- 
kiem poświęceniem uregulowali, i nadal były 
w porządku. Trzeba się zatem zgodzić na to, 
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znajdzie odpowiednie warunki, to jeżeliby go 
nawet w kraju nie było, on z zagranicy 
przyjść do nas może. 

Ale przemysł potrzebuje także odpo- 
wiednich warunków do rozwijania się i mnie 
się zdaje, że rzeczywiście nie dość może 
zwracaliśmy uwagi nato, ażeby warunki od- 
powiednie dla przemysłu w tym kraju zdobyć. 

Pewne warunki, które przyroda daje, 
mamy; w zachodniej części Galicyj mamy tę 
podstawę każdego przemysłu t. j. węgiel, ale 
to także niedosyć. 

Potrzeba ułatwienia i możności, aby tu, 
potrzeba z jednej strony staranie się o odpo- 
wiednie taryfy, któreby umożliwiały czy eks- 
port czy zbyt towarów w ogóle, a potrzeba 
także baczyć na jeden jeszcze warunek, który 
w najbliższym czasie będzie nadzwyczaj aktu- 
alny, a chcę tu mówić o traktatach han- 
dlowych. 

W r. 1904 mają być nowe traktaty han- 
dlowe zawarte z Niemcami i innemi pań- 
stwami. 

Dziś, w obec tak wielkiej sieci komu- 
nikacyjnej w całej Europie, w obec stosun- 
ków, które jedne na drugie oddziaływają, po- 
wiedzieć sobie trzeba, że niema rzeczy eko- 
потісяпе), nietylko w Austryi i nietylko w 
Europie, ale na całym świecie, któraby na- 
wet na nas, na Galicyę nia oddziaływała. 

Trzeba pamiętać o tem, że п, р. uchwa- 
lenie drugiego połączenia kolejowego Wie- 
dnia z Tryestem, korzystnie lub niekorzystnie 
także na nasz przemysł, handel i stosunki fi- 
nansowe oddziaływać musi. 

A coż może więcej oddziałać, niż tra- 
ktaty handlowe, o czem już niestety mogli- 
śmy się przekonać i w przeszłości i w tera- 
źniejszości. 

Jeżeli traktaty zawarte w roku 1891 
wychodziły z tej głównej zasady, aby zape- 
wnić w Austryi produktom rolnym i surowym 
zbyt do Niemiec, a natomiast kowedować 
Niemcom import towarów przemysłowych do 
Austryi, to zobaczymy, jaki był skutek ogól- 
nej tej zasady dla naszego kraju. Zrobiono 
z tej zasady ogólnej tylko jeden wyjątek, 
bardzo ważny dla naszego kraju w formie 
prezentu dla prowincyj alpejskich i czeskich. 

Wskutek podwyższenia ceł na żelazo, 
zapewniono na długie lata rentowność prze- 
mysłu żelażnego. 

Zdawało się, że interes Galicyi będzie 
wówczas równorzędny z ważnym i wpływo- 


co komisya budżetowe proponuje. Zdaje mi 
SIę, że to, co słyszałem, może nie w prze- 
mówieniach ale w prywatnych rozmowach, że 
gdybyśmy zamknęli budżet niedoborem, to 
Czynniki decydujące w Wiedniu! prędzej skło- 
niłyby się do udzielenia nam jakiegoś innego 
Źródła dochodów, to taki argument niewytrzy- 
muje krytyki. Trudno wprowadzać się umyślnie 
W zły stan finansów, aby skarzyć się potem 
w Wiedniu: patrzcie, jacyśmy biedni, dajcie 
nam jałmużnę. 

Jeżeli mamy domagać się nowych do- 
chodów, to ze stanowiska słuszności, słusznych 
potrzeb і z godnością (Brawo). 

Bernadzikowski w przemówieniu 
SWem uczynił zarzut nietylko obecnemu je- 
neralnemu sprawozdawcy budżetu, ale także 
całemu szeregowi referentów poprzednich, 
że Oni wszyscy wylewali łzy krokodyle kiedy mó- 
WIli о finansach kraju w ogóle. Otóż ja ten frazes 
muszę tylko dorzucić do różnych frazesów, 
tu wygłoszonych, bo trudno jest na prosty 
gołosłowny zarzut, gdzie chodzi tylko 0 su- 
bjektywne poczucie danego człowieka i refe- 
ranta, odpowiadać dowodami i cyframi. Ale 
Sądzę, że jest zawsze niebezpiecznem tak 
dlatego, kto taki zarzut podnosi, jak i dla 
tego, przeciw komu się go podnosi, podobne 
trazesy, których właściwie zbić nikt nie może 
rzucać czyto tu w Izbie czy dalej w kraju. 

7 całego przemówienia p. Bernadzi- 
kowskiego ktoś nieobeznany ze stosunkami 
mógłby wywnioskować, że tylko mniejsza 
własność płaci dodatki do podatków, i że 
większość radziła od szeregu lat na to, aby 
Się jej kosztem wzbogacić i stanowiska wpły- 
wowe dzierzyć. Ale kto się w sytuacji kraju 
W ogóle rozejrzy, nie będzie chyba potrzebo- 
Wał dowodu ani zaprzeczenia ze strony re- 
ferenta budżetowego, że ta większość sejmowa 
hiczyjm kosztem nie wzrosła do jakiejś 
znacznej potęgi ani do stanowisk, przynoszących 
Jakieś okropne bogactwa. 

. Inni mowey, a szczególnie p. Okunie- 
wski w postułataca swoich celem złagodzenia 
panującej w kraju nędzy, wskazywali na prze- 
mysł i domagali się rozwijania przemysłu. 

roszę Panów, samem wołaniem, bez wskazy- 
wania jeszcze bardziej konkretnych wniosków, 
trudno jest złemu zaradzić. Zaprzeczyć się 
nieda, a świadczą o tem w budżecie rozmaite 
rubryki wydatków, że Sejm przemysł popiera, 
ądź uchwalając rozmaite pozycye na prze- 
mysł domowy, bądź starając się o wykształ- 
tenie odpowiednich sił fachowych w szkołach / й 2 
przemysłowych, ale żeby w kraju przemysł |wym interesem Węgier, które się także opie- 
powstał, to wszystko jest niedostateczne. Po- |rały wówczas na produkcyi cerealiów i by- 
trzeba jeszcze innych ważniejszych warunków, | dła, i uzyskały odpowiedne warunki zbytu do 
a zatem w pierwszym rzędzie kapitału. Rae Tymczasem myśmy się pod tym 

. Ten czynnik możeby się znalazł, bojwzględem zupełnie pomylili. W latach uro- 
kapitał jest rzeczą kosmopolityczną, i gdy|dzaju mogliśmy wprawdzie po niskich cenach 
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wyprowadzać zboże do Niemiec, ale w in- 
nych latach właśnie przez Niemcy musieliśmy 
sprowadzać rosyjskie i amerykańskie zboże i 
drzewo, Tak ważny dla Galicyi produkt jak 
bydło, był wprawdzie faworyzowany w usta- 
wach i przepisach, аїе w wykonaniu, przez 
przepisy weterynaryjne, doprowadzono ten wy- 
wóz do minimum, a sprawa ta była już tyle 
razy i w Kole połskiem i w Sejmie poru- 
szana, że wszystkim dobrze chyba wiadomo, 
jakie straty kraj z tego powodu poniósł. Je- 
żeli w r. 1899 bydła rogatego z Austrvi do 
Niemiec wywieziono 192.000 sztuk, to w r. 
1896 już tylko 92000 sztuk, nierogacizny zaś 
w r. 1899 wywieziono 435.000, a w r. 1896 
tylko 6000 sztuk. Nie chcę Panów nużyć da- 
lej tą sprawą, ale jeszcze jedno tylko po- 
dniosę, a mianowicie, że przez ostatni traktat 
handlowy wskutek ceł ochronnych na żelazo, 
Galicya płacić musiała innym  prowineyom 
4 miłiony złr. rocznie. 

Jeżeli to pomnożymy przez ilość lat 
trwania tego traktatu, t. j. 12, otrzymamy, 
że kraj nasz wprost stracił 48 milionów złr. 
"Tych parę cyfr, nie mówiąc już o innych 
produktach, jak п. p. drzewo, chciałem po- 
dnieść, ażeby tu wskazać, jak ważnem jest 
pilnowanie interesów krajowych, przy nowych, 
odnowić się mających traktatach handlowych. 
Podnieść tutaj muszę, że gdy w Niemczech 
wydano miliony na to, aby stworzyć  одро- 
wiednią statystykę i dojść przez nią do wia- 
domości, jakie stawiać żądanie i jakie skutki 
cła na pewne przedmioty osiągną, gdy w tym 
celu powstała tam osobna instytucja, t. zw. 
„Wirtschaftlicher Ausschuss*, której zada- 
niem było ułożenie dokładnej taksy i wy- 
czerpującej statystyki, i gdy dziś są już Niemcy 
zupełnie gotowi, a trzymają w zupełnej ta- 
jemnicy i tę statystykę i swoją taryfę cłową, 
u nas dopiero 31 stycznia b. r. zaczęto zwo- 
ływać ankiety, aby sie dowiedzieć z jednej 
strony o postulatach sfer interesowanych i 
krajów, a z drugiej strony przez daty zebra- 
ne zastąpić statystykę, której nam w tym 
kierunku zupełnie brak. Mnie się zdaje, że 
byłoby wdzięczną rolą dla autonomicznych 
najwyższych władz krajowych, aby przez pe- 
wne skupienie także działalności sfer intere- 
sowanych mogły doprowadzić do tego, aby 
stworzyć jakiś krajowy, ogólny postulat, jako 
pewną podstawę dla naszych reprezentantów 
w Wiedniu, którzy z pewnością mając naj- 
lepsze chęci, jednakże nie rozporządzają ani 
tym materyałem statystycznym, ani środkami, 
aby ten materyał zdobyć. 
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bronić tych władz, niech one się same bro- 
nią! Podnieść jednak należy, jak to uczynił 
p. Kozłowski, że każdy nietylko uczciwy oby- 
watel, ale nawet rozumnie myślący polityk 
musi potępić nadużycia wyborcze, obywatel 
dlatego że się to uczciwości sprzeciwia, 2 
rozumny polityk dlatego, bo dobrze wie że 
taka polityka a la lonque trwać nie może 1 
że musi ostatecznie doprowadzić do obniżenia 
wpływów i stanowiska władzy; a w każdem 
społeczeństwie jest nieszczęściem. Ale jeżeli w 
pojedynczych wypadkach takie nadużycia 
trafić się mogą, i jeżeli posłowie z mniej- 
szości, nie tracą żadnej sposobności, aby ро- 
dnieść te nadużycia i aby czyto w mowach 
i podczas jeneralnej dyskusyi budżetowej, 
czyto zapomocą interpelacyi dochodzić do 
poszanowania swych praw, czego im oczy- 
wiście wcale za złe nie biorę, też sądzę, że 
większość sejmowa powinna domagać się tego 
co uznaje za słuszne mianowicie, aby władze 
przyczyniły się także do porozumnienia w 0- 
góle przez to, aby się domagały wykonywania 
uchwał i ustaw obowiązujących. 

Zdaje mi się, że nieraz możnaby zna- 
leść sposobność do wniesienia irterpelacyi 
iż nie wszyskie ustawy są wykonywane. Ро- 
zwolę sobie wspomnieć tylko $ 302 ustawy 
karnej, który mówi o występku podżegania 
jednej klasy społeczeństwa na drugą. (Bra- 
wa), wspomnę o $ 28 utawy prasowej, który 
powiada, że jeżeli się występek ten w pi- 
smach popełnia, to ma być tak samo kara- 
ny. Zdaje mi się, że gdybyśmy wzięli do rąk 
jakikolwiek nu ner dzienników, których tytu- 
łów nie chcę tu wymieniać, ale które całe 
społeczeństwo uważa i za agitacyjne i rewolwe- 
rowe, to w każdym numerze ich znajdą się zna- 
miona tego występku, a mimoto władze nie 
dbają o zapewnienie wykonywania tych wła- 
Śnie paragrafów ustawy karnej. Sądzę, że 
powinniśmy pod tym względem naśladować 
mniejszość Sejmową i jak oni. się domagają 
praw. obywatelskich, tak my żadać śmiało 
wykonywania ustaw. (Brawa). Skoro wspo- 
mniałem już o rozmaitych dziennikach, to 
nie mogę opuścić tej sposobności, aby z ubo- 
lewaniem nie zaznaczyć wpływu nawet tych 
najmniejszych dzienników na całe wogóle 
dziennikarstwo krajowe. Już tak przyzwy- 
czailiśmy się do obelg rzucanych na ludzi, 
do rzucania podejrzeń, do szkalowania i roz- 
trząsania życia prywatnego, że przykład ten 
dawany u dołu, mimowoli na całe dzienni- 
karstwo nasze oddziaływać zaczyna, ze zna- 
czną szkodą całego społeczeństwa. (Brawa). 


Nie mogło się obejść przy tej dyskusyi|P. Romanowicz, tak w swojem przemówieniu, 
także bez utyskiwań na nadużycia władz, |które miał tu na Kole Sejmowem, a które 
nadużycia szczególnie wyborcze, jakkolwiek mieliśmy sposobność jak i cała publiczność 
tylko w nielicznych wypadkach, nie jest mojem | poznać przez dzienniki, tak i dziś, powołu- 
zadaniem ani zadaniem większości sejmowej |jąc się na tamte swoje wywody, mówił tu 
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Znów o majoryzowaniu mniejszości przez wię- | czenia tej wiadomości i oświadczył, że bar- 
KSzOŚć, a w szczególności przez Unię kon-|dzo chętnie oświadczenie takie do wiadomo- 


serwatywną. 


Z pewnością, proszę Panów byłoby rze- | SZał. 


Czą nieodpowiednią, gdyby większość dla 
mniejszości odpowiednich wzgłędów nie mia- 
ła, gdyby podstępem albo nieprzygotowaną 
mniejszość zaskoczyła, by nawołać jakieś u- 
chwały Wysok. Sejmu, gdyby nie dała tej 
mniejszości sposobności wyrażania swego zda- 
Bla i przekonanie przeciwników 0 słuszności 
Swych zapatrywań. Sądzę jednak, że nie po- 
dobnego większość nie uczyniła, a jeżeli 
mniejszość ma swoje prawa, to ma ona ta- 
że swoje obowiązki. W ostatnich czasach 
Z innych ciał parlamentarnych zaczyna pły- 
ląć ten duch, że mniejszość narzuca prawa 
Większości. Tu w tej Izbie nigdy tego wypa- 

u nie było i z pewnością musi tutaj od- 
Brywać rolę patryotyczne uczucie u wszyst- 


ich członków tej Izby, którzy pomnąc na sprawie, na złe by to nie wyszło. 


Istoryę naszaj przeszłości, o ile możności 
tego dawnego grzechu uniknąć pragną, grze- 
Chu majoryzowania większości, choćby przez 
Jak najliczniejszą mniejszość. 

Jestem przekonany, że większość sej- 
mowa, zawsze dla mniejszości odpowiednie za- 
chowa względy, licząc na to, że fortuna się 
tołem toczy i że większość kiedyś może stać 
SIĘ mniejszością i wtedy będzie miała prawo 
tego samego domagać się, czego się dziś 
mniejszość domaga. Gdyby tak było, że ta 
unia konserwatywna była związana jakimś że- 
laznym pierścieniem, gdyby ta unia, złożona 
Z członków większości, a będąca jednak mniej- 
SZością narzucała Sejmowi swą wolę, wtedy 
rozumiałbym zarzut majoryzowania, ale tak 
nie jest i jeżeli w zasadniczych kwestyach 
wszystkie kluby głosują razem, to nie dlate- 
80, że kluby te jakiś żelazny pierścień kar- 
ności, niesłychanej solidarności wiąże, lecz, 
ze je łączy wspólność przekonań i zasad. 

У bardzo wielu niezasadniczych kwestyach 
Nieraz miałem sposobność jako sekretarz tej 
У. Izby przekonać się, że nietylko kluby po- 
Jedyncze inaczej głosują, ale i każdy członek 
Poszczególnego klubu śmiało wyraża swe prze- 


ści przyjmuje, zaprzeczenia takiego nie usły- 


Р. Romanowicz zarzucił p. Kozłowskie- 
mu, że łączy się z socyalistami, bo nazywa- 
jąc konserwatyzm antytezą liberalizmu man- 
czersterskiego, jest po tej samej stronie, co 
socyaliści, bo oni są także najzawziętszymi 
przeciwnikami liberalizmu  manczersteskiego. 
Jest to takie same dowodzenie, jak 
gdyby ktoś powiedział, że ponieważ ten lub ów 
nie znosi zielonego koloru, to świadczy, że 
ten шр ów jest absolutnie za czerwony. 
Jeżeli p. Kozłowski miał na myśli taki 
porządek społeczeństwa, jak je — jak wspo- 
mniał bulla Rerum novarum podaje, to nie 
stoi na stanowisku socyalizmu, a gdyby so- 
cyalizm stał na tem samem stanowisku, to 
zdaje mi się, ani konserwatyzmowi, ani 


P. Romanowicz powiedział nawet, że 


|rozmaite wnioski, które uważał za dobre, 


większość przymuszona uchwaliła. Czy przy- 
muszona ? — to jest subjektywne mniemanie. 
Nie będę w to chodził, kto jaką sprawę na- 
przód pierwszy podniósł, ale daleko ważniej- 
szem jest, kto tę rzecz uchwalił. Otóż rze- 
czywiście wszystko co przeszło, to uchwała 
większość, bo gdyby była uchwałą mniejszo- 
ści, toby nie weszła w życie, i to jest także 
jednym z dowodów, że większość nie majo- 
ryzuje mniejszości, (brawa) lecz chętnie słu- 
cha jej wywodów, a przekonana, podziela je 
zapatrywania. 

Nie mogę nie wspomnieć o frazesie 
rzuconym przez p. Bernadzikowskiego, który 
mówiąc, że większość nic nie zrobiła, jako 
dodatnią działalność posłów |lndowych pod- 
niósł, że to oni starają się dania powszech- 
nej asekuracyi, obniżenia cen Soli, opłat 
stemplowych i t. p. 

Gdym to usłyszał zdawało mi się, że 
czytam program Koła polskiego, bo to są 
sprawy, których od szeregu lat Koło polskie 
tu i w Wiedniu domaga się i stara się je 
przeprowadzić, a jeżeli nie dało się wszy- 


onanie i głosuje często inaczej, niż inni je- |stko osiągnąć, to chyba nie jest to winą 


80 bliżsi przyjaciele polityczni. 
. Wobee tych faktów o majoryzowaniu 
mniejszości mowy być nie może. 


Koła. polskiego. 
Ale tu padają głosy, że starostowie 
ibiskupi od tej większości zależą, że to jest 


P. Romanowicz uczynił takie parę za- coś tak wszechpotężnego, że jak się co złe- 


rzutów poprzedniemu mowcy p Kozłowskie- 
mu. P. Kozłowski sam niektóre rzeczy spro- 
stował, ja tylko chcę przypomnieć, że p. Ko- 
złowski — co już sam powiedział, mówiąc 
0 popieraniu posła socyalistycznego przez 
ewicę a raczej przez odcień lewicy, -- nie 
mówił o całości lewicy, a tylko o jednym 
jej odcieniu, a kiedy dopraszał się zaprze- 


go w tym kraju stanie, to musi być ich 
wina. (Brawa). 

Był nareszcie mowca, który ciągle uży- 
wał takiego majestatycznego wyrażenia „my*. 
Nie wiem w czyjem imieniu on mówił; przy. 
znam Się, że czekałem faktycznego sprosto- 
wania i takie sprostowanie bardzoby mnie 
ucieszyło. Poseł ten przemawiał — jak ja 
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sądzę -- jako reprezentant całego ludu 
w Galicyi, polskiego i ruskiego i skarzył się 
na rozmaite nadużycia, ażeby później stąd 
wysnuć wnioski, a gdy p. Hupka później scha- 
rakteryzował te skargi i wspomniał o „świę- 
сопе) kredzie*, wówczas tłómaczył nam, 
że ta  „Święcona  kreda* była tylko 
„żartem*. Czy „święcone kije* były także 
żartem, i czy to zapatrywanie, jakoby były 
żartem, podzielą także poszkodowani, tego 
nie wiem. Ale co wiem, i czego się musimy 
domagać od władz, to tego, żeby to, co się 
działo po wyborach wskutek obietnicy takiego 
posła, nie powtarzało się więcej, bo to nie 
żart ani dla chwili obecnej, ani dla przy- 
szłości. 
(Brawa i oklaski). 


Marszałek. Przystępujemy do rozprawy 
szczegółowej. Oznajmiam, iż mam zamiar, 
jeśli nikt się temu nie sprzeciwi, otwierać 
rozprawę nad każdą rubryką z osobna, przy 
poszczególnych zaś pozycyach tylko o tyle, 
a ile będą zapowiedziane odmienne wnioski. 


Sekretarz p, Urbański. Wnoszę uwol- 
nienie poszczególnych sprawozdawców od czy- 
tania sprawozdań. 


Marszałek. Rozprawa otwarta, Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Rozprawa zamknięta. 
Kto się zgadza z wnioskiem uwolnienia pp. 
sprawozdawców od czytania sprawozdań, ze- 
zechce rękę podnieść. (Większość). Uchwalono. 
Następuje: Rubryka I. poz. 1 - 17. Koszta re- 
prezentacyi kraju. 

Sprawozdawca p. Skrzyński Adam ma 
głos. 

Sprawozdawca p. Skrzyński 
(czyta) : 


Adam 


A. Sejm krajowy. 


Pozycya 1. Koszta podróży pp. posłów 
8.972 koron. 

Pozycya 2. Dyety pp. posłów 72.000 
koron. 

Pozycya 3. Koszta druków 41.200 ko- 
ron. 

Pozycya 4. Spisywanie sprawozdań 8.000 
koron. 

Pozycya 5. Pisarze dzienni 1.300 ko- 
ron. 

Pozycya 6. Remuneracye urzędników 
Wydziału krajowego za dodatkowe zatru- 
dnie podczas Sejmu 2.400 koron. 

Pozycya 4. Służba 2.400 koron. 

Pozycya 8. Opał 3.000 koron. 

Pozycya 9. Zapuszczanie i mycie ро- 
dłóg 200 koron. 

Pozycya 10. Potrzeby kancelaryjne 800 
koron. 
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Pozycya 11. Na uzupełnienie biblioteki 
sejmowej 400 koron. 

Pozycya 12. Rozmaite drobne wydatki 
800 koron. 


Razem 141.472 koron. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
Rubr. I. Poz. od « do 12, zechce rękę ро- 
dnieść. (Większość). Są przyjęte. 


Sprawozdawca p. Skrzyński 
(czyta). 


Adam 


B. Wydział krajowy. 


Pozycya 13. Marszałek krajowy 12.000 
koron i dodatek na reprezentacyę 8.000 ko- 
гоп, razem 20.000 k. 


Pozycya 14. Sześciu członków Wydzia- 
łu krajowego po 8.000 k. Razem 48.000 ko- 
гор. 


Pozycya 15. Zastępcy 4.000 koron. 

Pozycya 16, 17. Dodatek dla członka 
Wydziału krajowego mianowanego przez mar- 
szałka zastępcą do kierownictwa w Wydziale 
krajowym 2.000 k. 


Suma wydatków w rubr. I. 215.472 ko- 
ron. 


Marszałek. Czy żąda kto głosu do punk- 
tów 13 — 17? 

P. Kozłowski. Proszę o głos. 

Marszałek. Głos ma p. Kozłowski. 

P. Kozłowski. Żałuję bardzo, że od 
podniosłych rzeczy, w których mówiono 
muszę przejść до prozaicznych, niemniej je- 
dnak potrzebnych rzeczy, ale jeżeli się mówi, 
że wykonywanie ustaw pozostawia wiele do 
życzenia, to muszę tosamo powiedzieć, o wy- 
konaniu niektórych rezolucyi przez Wys. Izbę 
uchwalonych. Jeżeli to się dzieje, to nie 
z winy komisyi inicyatywy Koła polskiego, 
ale z tego powodu, że czynniki do tego po- 
wołane, a mianowicie Namiestnictwo, Wydział 
krajowy i Koło polskie nie zawsze działal- 
ność swą doprowadzają do jednego i tego 
samego mianownika. Inicyatywa wychodzi od 
Namiestnictwa. Tutaj dobrzeby było, żeby 
Namiestnictwo, zanim wnioski swoje dó Wie- 
dnia prześle, odbywało o ile możności ustnie 
konferencye z Wydziałem krajowym, tak co 
się tyczy wykonania rezulucyi, jak i co do 
poszczególnych pozycyj budżetu państwowego. 

Ponieważ Wydział kraj. rezolucye Sej- 
mu za pośrednictwem namiestnictwa do Wie- 
dnia przesyła, byłoby pożądanem, ażeby Na- 
miestnictwo te rezolucye ministeryum zaleciło, 
bo rząd centralny baczy nietylko na to, co 
mówi Koło pelskie, ale ogląda się na zapa- 
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słuchają wykładów uniwersteckich, bo jedynie 


tormalnej — zdaje mi się, że JE. Marszałek ugody zapewniającej ich spółudział w pracy 
zechce ułatwić komisyi inieyatywy Koła pol-|nad budowlami wodnymi, zdołają zapewnić 


skiego zadanie i natychmiast po zamknięciu 
Sejmu łaskawie jej przedłoży spis rezolucyi 
Sejmowych. 

W sprawie wykonania rezolucji sej- 
Mmowych pozwolą Panowie, że wskażę krótko 
la poszczególne punkta. Przedewszystkiem 
Proszę, aby w duchu uchwał sejmowych Na- 
miestnictwo i Wydział krajowy brały intere- 
Sowanych w obronę przeciw rozporządzeniom 
władz wojskowych i skarbowych о ile roz- 
Porządzenia te nie są w zgodzie z ustawami. 

0 do władz wojskowych, chodzi mi przede- 
WSzystkiem о powoływanie ludzi na manewra 
Podczas żniw, co się przepisom spreciwia; a 
skoro władza wojskowa przed wyznaczeniem 


właściwe siły. 

Sądzę, że fundusz dyspozycyjny Namie- 
stnietwa dozwała na udzielanie takich sub- 
weycyj technikom, a jestto jedyny sposób 
przyspieszenia regulacyi rzek. Jeśli bowiem 
Namiestnictwo nie zapewni sobie sił za po- 
mocą stypendyów, technicy pójdą do kolei, 
które im dają stypendya, a często i lepszą 
płacę. Dopóki się sił w biurze Namiestnictwa 
dla budowli wodnych nie powiększy, nawet 
i uzyskanie większych kwot z budżetu pań- 
stwowego na regulacyę rzek піс nie pomo- 
że, bo nie będzie komu te regulacye prze- 
prowadzać. 


Co do sprawy szkół, proszę aby JE. 


ctminów ma się porozumieć z Namiestni-| p, Namiestnik i Wydział krajowy starali się 
wem, jest zadaniem Nawiestnictwa niedo-|q powiększenie liczby gimnazyów i szkół fa- 
puszczać do odbywania manewrów w czasie, |chowych, a przypomnieć niech mi będzie 


W którym są naglące polne roboty. 
żni Tak samo sprawy urlopów w czasie 
Liw, w czasie nagłych robót polnych przy- 
Pemnieć się godzi, że w państwie niemieckiem 
w bardzo szerokiej mierze ich udzieleją, co 
Jest dowodem, że urlopy takie dadzą się po- 
8odzić z militarnym charakterem państwa. 
„W sprawie środków ochronnych prze- 
СІУКО zarazie na bydło, uchwalony przez Sejm 
Wniosek p. Czecza pociągnął za sobą okólnik 
hr. Thuna z 22. czerwca 1898 przeciw sa- 
Mowolnemu zamykaniu krajów Koronnych 
Przed importem bydła i trzody, a dozwalający 
zamykać je nie od całych krajów, ale tylko 
0d powiatów, dotkniętych zarazą. Ten okólnik 
hieząwsze bywa właściwie komentowany, dla- 
lego proszę Wydział krajowy i Namiestnietwo 
© czujność w tym kierunku. 

Proszę również Wydział krajowy, aby 
ZWrócił uwagę Rad powiatowych i Oddziałów 
owarzystwa gospodarskiego, na okólnik JE. 
Р. Namiestnika z 27. kwietnia 1898 skiero- 
wany „przeciw szykanom ze strony weteryna- 
Tzy i zamykaniu całych powiatów. Żywię 
szczerą wdzięczność dla JE. za ten okólnik, 
który jest wielkim postępem w porównaniu 
Чо przeszłości, a więcej jeszcze za to, że nie 
Poprzestał na słowach, ale wziął się do czy- 
Rów i już kilka śledztw dyscyplinarnych we- 
terynarzom wytoczył. 

„Dalej со do regulacyi rzek, niech mi 
będzie wolno podnieść, pomnożenia personalu 
dla budowli wodnych w Namiestnictwie sta- 


wolno, że ogólnie sformułowane wnioski nie 
wystarczą, bo we Wiedniu zaraz pytają, gdzie 
taka szkoła fachowa ma być, więc trzeba tu 
projektów konkretnych, z dokładnem oznacze- 
niem, w jakiej mierze kraj, powiaty i gminy 
do ich utrzymania się przyczynią. 

W przedmiocie sprawy soli, sądzę, że 
tak Namiestnietwo jak i Wydział krajowy 
będą pamiętać o potrzebie poparcia jej zni- 
żenia. Koło polskie przy ugodzie tę rzecz 
energicznie poparło, a p. Minister Kaizl obie- 
cał, że nowe rokowania z Węgrami со do 
zniżenia ceny soli, rozpocznie. 

W sprawie należytosci Koło polskie nie 
zasłużyło sobie na naganę p. Bernadzikow- 
skiego, bo wniosek odnośny JE. p. Pinińskiego 
ma już moc obowiązującą. Dalej idące kroki, 
uczyni się przy systematycznej reformie nale- 
żytości. 

Przechodzę do kwestyi lasów. Nie wie- 
dząc, czy wniosek p. Rozwadowskiego będzie 
przez Wys. Izbę załatwiony, sądzę że ten 
wniosek będzie odesłany do Wydziału kra- 
jowego, że też o kierunku jego załatwienia 
przez Wydział krajowy, krótko pomówić mi 
będzie wolno. 

Że są ubolewania godne fakty bezpra- 
wnego niszczenia lasów, tego nie można za- 
przeczyć, że JE. p. Namiestnik przysięgał, że 
ustaw będzie przestrzegał i że je wykonuje 
to tylko mogę pochwalić, muszę jednak po- 
wiedzieć, że jeżeli miano 20.000 morgów za- 
lesić a ztego 16.000 morgów dotąd nie za- 


nowi jedno z najbardziej naglących zadań. |lesiono, to dogonienie wieloletniego zaniedba- 

ile wiem, Namiestnictwo wzięło tu inicya- |nia w dwu lub trzech latach bez ruiny ma- 
tywę, jednak upraszam Wydział krajowy, aby |teryalnej właścicieli tych obszarów nie jest 
taczył przedstawić Namiestnictwu potrzebę | możliwem, więc zalesienie należałoby rozłożyć 
wejścia na drogę dawania stypendyów techni- |na szereg lat. Co do okólnika, wytykającego 
kom, robienia z nimi układów już wtedy, gdy | oszustwo tym, którzy posprzedawali majątki 
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nie przestrzegając, że na nich cięży obowią- 
zek zalesienia, to sądzę Że pomiędzy sprze- 
dającymi tymi byli może tacy co działali 
„mała fide*, ale i tacy bo działali „bona fide*, 
mogli bowiem myśleć, że cięźar ten wraz 
z innymi jest prenotowany w księgach hipo- 
tecznych. Ci co kupili i mają obowiązek zalesie- 
nia, mogli również zaglądnąć do ksiąg hipo- 
tecznych jeżeli zostali w błąd wprowadzeni a 
to z winy władz, których rzeczą i obowiązkiem 
prenotować ciężar zalesienia. Zwracam uwagę 
JE. p. Namiestnika na okólnik starosty ja- 
sielskiego p. Wajdowicza z 12. lutego 1900, 
który powierza nadzór nad zalesieniem zwierz- 
chności gminnej. Dopóki obecna ustawa gminna 
obowiązuje, tego rodzaju oddanie nadzoru, nie 
da się prawnie uzasadnić. Jeżeli zaś my- 
ślano tylko o lasach należących do gminy, 
to okólnik powinien był to jasno wypowie- 
dzieć. Zwracam się więc z prośbą do JE. p. 
Namiestnika, który, o ile mi wiadomo, po- 
dobny okólnik starosty złoczowskiego już zniósł, 
aby raczył rzecz tę rozjaśnić i instrukcye wła- 
dzom w tym kierunku wydać. 

W sprawie podwyższenia subwencji rol- 
niczych, również proszę Wydział krajowy 0 
inicyatywę. Przepraszam Wys. Izbę, że pozwo- 
liłem sobie mimo jej znużenia zająć ją tymi 
kilku sprawami. Może się komu wyda, że to 
за sprawy drobne, ale one dla interesowa- 
nych są nader ważne i dlatego po polemice 
teoretycznej jakiej było podostatkiem, zdaje mi 
się, że nie bardzo wykroczyłem, jeżeli poru- 
szyłem sprawy czysto praktyczne i konkretne. 

Marszałek. Czy żąda jeszcze kto 
głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda. Kto 
przyjmuje pozycye 13—17. zechce rękę pod- 
nieść. (Większość). Są przyjęte. 

Następuje rubryka II. pozycya 18—35. 
Głos ma sprawozdawca p. Adam Skrzyński. 

Sprawozdawca p. Skrzyński: (czyta). 


Rubryka IL. pozycya 18—35. 


Koszta zarządu. 

Komisya budżetowa preliminuje nadto 
w załatwieniu otrzymanych petycyj następu- 
jące dary z łaski: 

L. p. 394. Marya Bereźnicka, jednora- 
zowo 600 К. 

L. p. 263. Joanna i Leontyna Sapała- 
czyńskie 400 k. 
. 171. Rozalia Piotrowska 400 k. 
. 63. Joanna Chrzanowska 400 k. 
. 250. Antonina Bednawska 200 К. 
508. Helena Babińska 200 k. 
. 349. Franciszka Kratochwill 200 k. 
. 327. Józefa Orzechowska 200 k. 
. 779. Emilia Sternalowa 300 k. 

Razem 5.220 koron. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 

żądą kto głosu? (Nikt). Kto przyjmuje wnio- 
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sek komisyi, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 


Sprawozdawca p. Adam Skrzyński : 


(czyta) : 


Zarazem wnosi Komisya budżetowa 
przejście do porządku dziennego nad реїу- 
cyami І. р. 376, 786, 769, 768, 708, 798, 
456, 397 і 510. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 


kto głosu. (Nikt). Kto przyjmuje wniosek ko- 
misyi, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 


Sprawozdawca p. Adam Skrzyński. 
(czyta) : 
Pozycya 31. Preliminuje Wydział kra- 


jowy na pokrycie połowy należytości stemplo- 


wych od dekretów nominacyjnych urzędników 
krajowych 5.600 koron. 

Budżet zeszłoroczny w tej pozycji za-= 
wiera kwotę 3.000 k., rzeczywisty wypadek 
tej рохусуї w roku 1898 wynosił 6.284 К., 
a przecięcie z trzech lat ostatnich 5.528 К., 
przeto podwyższenie proponowane o 2.600 k. 
Komisya budżetowa uznaje za uzasadnione. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Kto przyjmuje wniosek ko- 
misyi, zechce rękę pdodnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Adam Skrzyński. 
(czyta) : 

Wysokiemu Sejmowi do uchwalenia: 

Udziela się zaliczkę : 

a) L. p. 675, Jerzemu Jabłonowskiemu 
spłacalną w 120 ratach miesięcznych 4.000 
koron. Przy wypłacie tej zaliczki wszelkie 
dawniej udzielone a jeszcze nie umorzone 
zaliczki mają być całkowicie spłacone. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Kto przyjmuje wniosek 
komisyi, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Adam Skrzyński. 
(czyta): 

b) L. p. 58. Maryanowi Natallemu, a- 
djunktowi rachunkowemu Wydziału krajowego, 
zezwala się na spłacenie w latach dziesięciu 
reszty zaliczki udzielonej przez Wysoki Sejm 
13. marca 1897. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Kto przyjmuje wniosek 
komisyi, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 5 

Sprawozdawca p. Adam Skrzyński. (czyta): 

Komisya budżetowa zatem wnosi: 

Pozycyas 18. Płace urzędników oddziału 
konceptowego 150.884 koron. 

Poz. 19. Płace urzędników oddziału ra- 
chunkowego 152.444 k. 

Poz. 20. Płace urzędników oddziału ka- 
sowego 40.320 k. 
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„ Poz, 21. Płace urzędników oddziału sa- | kowski, petycya р. Dziubińskiej wpłynęła do 
nitarnego 6.840 k. komisyi budżetowej już po załatwieniu odno- 
Poz. 22. Płace urzędników oddziału sta- | śnej rubryki budżetu, względnie oddaniu jej 
tystycznego 11.120 k. do druku i tylko temu opóźnieniu przypisać 
Е Poz. 28. Płace urzędników oddziału ma- | należy, że nie wstawio.to do budżetu tej cy- 
nipulacyjnego. 53.240 k. fry zasiłku. Nie mam upoważnienia od kó- 
Poz. 24. Dyurniści : misyi budżetowej, mogę jednak wyrazić prze- 
a) dla oddziału konceptowego 6.954 К. | Копапіе, że gdyby ta petycya przed zała- 
b) dla oddziału rachunkowego 7.000 k.|twieniem budżetu była przedłożoną komisyi, 
c) dla oddziału statystycznego 5.000 k.|petentce przyznanoby kwotę, którą p. Skał- 
d) dla oddziału manipulacyjnego 17.078 k. | kowski proponuje. 
Bo: зів R długu krajowego z roku Marszałek. Podaję naprzód do gło- 
р рун. sowania wnioski komisyi. Kto przyjmuje poz. 
M unduszów szkolnych okręgowych |18__35 w kwocie 669.512 koron, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Są przyjęte. Kto 
przyjmuje wniosek p. Skałkowskiego, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 
Marszałek. Rubryka III, poz. 36. 
Sprawozdawca p. Jordan ma głos. 
Sprawozdawca p. Jordan (czyta): 


2.920 
Poz. 25. Zasługi 9.730 k. 
Poz. 26. Emolumenta 3.386 k. 
Poz. 27. Remuneracye 12.100 К. 
Poz. 28. Koszta podróży i dyety 14.800 k. 
Poz. 29. Pensye i zaopatrzenia 58.728 k. 
oz. 30. Dary z łaski 5.220 k. 
, Poz. 31. Na pokrycie połowy należytości 
Stemplowych od dekretów nominacyjnych urzę- 
dników krajowych 5.600 k. 
Poz. 32. Potrzeby kancelaryjne 35.200 k. 
- Poz. 33. Administracya dochodów z kra- 
Jowych opłat konsumcyjnych 12.000 k. 
. Poz. 34. Gmach sejmowy i jego utrzy- 
manie 24.922 k. 
Poz. 35. Zaliczki na płace: 
a) zwyczajne 24.000 k. 
b) nadzwyczajne 4.000 k. 
Suma rubryki II 669.512 koron. 
Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
Żąda kto głosu? 
P. Skałkowski. Proszę o głos. 
Marszałek. P. Skałkowski ma głos. 
..”. Skałkowski. Z powodu pospiechu, 
Z jakim budżet musiał być załatwiony, refe- 
rent, względnie komisya budżetowa nie mo- 
gła Przy pozycyi 30-tej załatwić jednej pe- 
tycyi, a mianowicie do 1. 1.156, odnoszącej 
SIĘ do daru z łaski, przyznawanego od dłu- 
Slego szeregu lat Wandzie Dziubińskiej, wdo- 
A po prowizorycznym funkcyonaryuszu ka- 
za Wydziału krajowego. W zeszłym roku Wysoki Sejm raczy preliminować w ru- 
4 twalono 200 złr., ale, że rubryka II. zo- bryce IV. (poz. 37 i 38) funduszu kraj 
Stałą załatwiona 4. kwietnia, a petycya wspo- | ту k : чені є kac 
mni A НИ 2 _|na koszta szczepienia w r. 1900 wydatek 
miana weszła dopiero 6. kwietnia, więc ko kwocie 157.000 koron 
misyą nie mogła jej już załatwić. Chodzi о| * xd ć 
drobną kwotę, która jednak jest dla petentki (Wicemarszałek ks. biskup Czechowicz 
Jedynym środkiem egzystencyi i dlatego pro- | obejmuje przewodnictwo). 
W o uchwalenie kwoty 400 koron dla p. Wicemarszałek ks. biskup Czechowicz. 
andy Dziubińskiej, Rozprawa otwarta. Czy żąda kto głosu? 
Marszałek. Kto popiera ten wniosek, | (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
a rękę podnieść. (Dostateczna liczba). | zamknięta. Kto przyjmuje tę rubrykę, zechce 
est poparty. Źąda kto głosu? (Nikt). Gdy (rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęta. 


Rubryka III. poz. 36. 


Koszta leczenia. 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

W rubryce ШІ. pozycya 36, na koszta 
leczenia w szpitalach krajowych, zagrani- 
cznych i wojskowych, preliminuje się na rok 
1900 kwotę 2,100.900 koron. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Ktb przyj- 
muje tę rubrykę, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęta. 

* Następuje Rubryka IV. poz. (37—38). 
Sprawozdawca p. Jordan ma głos. 
Sprawozdawca p. Jordan (czyta): 


Rubryka IV. poz. 37--38). 


Koszta szczepienia. 
Komisya budżetowa wnosi: 


nikt gł ie 2 й 0- 3 
зн ови nie żąda, ma głos p. Spraw Następuje Rubryka V. poz. 39—41, 
Sprawozdawca p. Skrzyński. Rzecz | ОП 54m sprawozdawca ma głos. 


Się ma rzeczywiście tak, jak mówił p. Skał- Sprawozdawca p. Jordan (czyta): 
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Rubryka V. poz. 39—41. 


Wydatki sanitarne. 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

W rubryce V. (poz. 39—41) funduszu 
krajowego, na koszta sanitarne w roku 1900, 
preliminuje się wydatek w kwocie 89.200 
koron. 

Wicemarszałek ks. biskup Czechowicz. 
Rozprawa otwarta. Czy żąda kto głosu? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta. Kto przyjmuje te pozycye, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Są przyjęte. 

Następuje Rubryka VI. poz. 42—66. 
Sprawozdawca p. Barwiński ma głos. 

Sprawozdawca p. Barwiński. Zwracam 
uwagę Wysokiej fzby na pomyłkę druku, 
mianowicie w poz. 49, zamiast w Krakowie, 
ma być „we Lwowie* i zamiast „Suma rubr. 
IV.*, ma być „Suma rubr. VI.* (czyta): 


Rubryka УЇ. pozycya 42—66. 


Zasiłki dla Zakładów dobroczynności. 


Komisya budżetowa wnosi: 

Pozycya 42. Szpitale Sióstr Miłosier- 
dzia w Czerwonogrodzie, Rozdole i Burszty- 
nie 1.800 koron. 

Poz. 43. Szpital Sióstr Miłosierdzia 
w Nowosiółkach 600 k. 

Poz. 44. Dom ubogich і sierót w Kra- 
kowie 10.848 k. 

Poz. 45. Zakład św. Józefa dla osiero- 
conych chłopców w Krakowie 2.000 k. 

Poz. 46. Towarzystwo Miłosierdzia pod 
godłem „Opatrzności* we Lwowie 2.400 k. * 

Poz. 47. Zakład osieroconych dziewcząt 
im. ks. Józefa Ziemiańskiego w Przemyślu 
1.000 k. 

Poz. 48. Zarząd Towarzystwa wetera 
nów z r. 1831 w Krakowie 5.400 k. 

Poz. 49. Komitet wykonawczy opieki 
weteranów z r. 1831 we Lwowie 3.600 К. 

Poz. 50. Zakład św. Józefa dla cho- 
rych nieuleczalnych i wyzdrowieńców we 
Lwowie 2.000 k. 

Poz. 51. Na utrzymanie rymanowskiej 
kolonii leczniczej 1.000 k. 

Poz. 52. Lecznica powszechna we Lwo- 
wie do rozp. Wydziału kraj. po zasiągnięciu 
opinii Towarzystwa lekarskiego 2.000 k. 

Poz. 53. Kolonia lecznicza w Rabce na 
utrzymanie dzieci w lecznicy 600 k. 

Poz. 54. Towarzystwo opieki nad nie- 


mowlętami pod wezwaniem „Dzieciątka Je- | 


zus* we Lwowie 400 k. 

Poz. 55. Ryczałt na zasiłki dla ochro- 
nek po myśli uchwały W. Sejmu z dnia 5. 
lutego 1896 r. 3.600 k. 
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Poz. 55, a) Towarzystwo wzaj. pomocy 
diaków gr. kat. dyecezyi przemyskiej (jedno- 
razowo) 200 k. 

Poz. 55 b) takież Towarzystwo archi- 
dyecezyi lwowskiej (jedn.) 200 k. 

Poz. 55. с) takież Towarzystwo dyece- 
zyi stanisławowskiej (jedn.) 200 k. 

Poz. 56. Towarzystwo kolonii wakacyj- 
nej dla dziewcząt we Lwowie 200 k. 

Poz. 57. Towarzystwo im. św. Salomei, 
opieki nad wdowami i sierotami we Lwowie 
200 k. 

Poz. 58. Zgromadzenie służebnic Serca 
Jezusowego w Krakowie 200 k. 

Poz. 59. Towarzystwo opieki nad słu- 
gami im. św. Jadwigi we Lwowie 200 k. 

Poz. 60. Zakład staruszek i kalek 
im. hr. Sołtykowej w Krakowie na Blichu 
200 k. і 

Poz. 61. І. Galic. stowarzyszenie głu- 
choniemych „Nadzieja* we Lwowie 200 k. 

Poz. 62. Stowarz. opieki nad uwolnio- 
nymi więźniami we Lwowie 200 k. 

Poz. 68. Komitet „Domu ргасу" na 
Kaźmierzu w Krakowie 1.000 k. 

Poz. 64. Zakład św. Jadwigi w Krako- 
wie (stała subwencya) 1.200 k. 

Poz. 64. a) Komitet budowy szpitala 
00. Bonifratrów w Krakowie, na dokończe- 
nie budowy, 6.000 koron w dwóch rocznych 
ratach, z tego pierwsza rata 3.000 k. 

Poz. 64. b) Komitet herbaciarni cen- 
towej we Lwowie (jednorazowo) 200 k. 

Poz. 64. c) Zarząd zakładu błog. Ku- 
negundy w Nowym Sączu, na szkołę dla 
kształcenia wzorowych gospodyń 600 k. 

Poz. 64. d) Związek koleżeński b. se- 
minarzystek we Lwowie, na budowę schro- 
niska dła niemogących pracować nauczycielek 
200 k. 

Poz. 65. Na przytulisko brata Alberta 
we Lwowie i w Krakowie (stała subwencya) 
2.000 k. 

Poz. 66. Zgromadzenie Sióstr św. Win- 
centego а Paulo we Lwowie, nadzwyczajna 
subwencya na budowę nowego szpitala w Są- 
dowej Wiszni 10.000 k. 

Suma rubryki VI. 57.448 koron. 

Wicemarszałek ks. biskup Czechowicz. 
Rozprawa otwarta. Do tej rubryki prosił o 
głos p. Stojałowski. Udzielam mu głosu. 

Р. Stojałowski. Wysoki Sejmie! 

Przeciw tej rubryce jak i przeciw ро- 
jedynczym jej pozycyom nie mam wprawdzie 
nie do powiedzenia, ale chcę przy tej rubryce 
o dobroczynności, wobec tego co tu było po- 
wiedziane i przytoczono, jakoby ta rubryka 
dobroczynności, dowodziła wielkiej życzliwości 
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Sejmu Фа biednej ludności, zaznaczyć i stwier- 
dzić, że to weale a wcale życzliwości dla bie- 
dnej ludności nie dowodzi, jeżeli się jej rzuca 
od roku do roku kiłkadziesiąt, kilkaset lub 
nawet kilka tysięcy złr. na usunięcie jej 
biedy. 

Muszę podnieść zasadniczą różnicę, jaka 
zachodzi między dobroczynnością a sprawie- 
dliwością, 

Dobroczynność jest konieczną w wyjąt- 
kowych wypadkach i zaprzeczyć nie można, 
że ta rubryka przedstawia wiele takich ko- 
niecznych pozycyj, mianowicie jeżeli chodzi 
o chorych nieuleczalnych o kaleki, o sieroty, 
o dzieci lub t. p. 

W wypadkach takiej biedy dobroczyn- 
ność jest na miejscu, ale my przecież temi 
pozycyami nie możemy kwestyj społecznych 
załatwić -- i chyba tylko łatamy je dobro- 
czynnością. 

Dziś nędza w naszym kraju nie ogra- 
nicza się tylko do tych wyjątkowych wypad- 
ków, jak kalectwo, nieudolność sieroctwo, 
wdowieństwo i t. p.; dziś nędza w kraju jest 
tak wielka, że łatanie jej takimi środkami, 
jak miłosierne, można uważać tylko za ро- 
krywanie niesprawiedliwości. 

Weźmy п. p. datek w trzech pozycyach 
dla dyaków grecko katolickickich  dyetezyj 
w Przemyślu, Lwowie i Stanisławowie przezna- 
czony. 

Ja oczywiście przeciw tym 3 pozycyom 
nie nie mam i tylko żałować muszę, jeżeli 
budżet nie pozwala na większą dotacyę, ale 
przecież zdaje mi się, mam obowiązek, wobec 
tego co było tu mówione o tej przesławnej 
dobroczynności, zwrócić uwagę na to, że do- 
broczynność w tym wypadku nie jest jeszcze 
Bpełnieniem obowiązku. 

Prawdziwe spełnienie obowiązku wyma- 
ga zaradzić radykalnie biedzie dyaków i w 
ogólności ludzi, chcących pracować i zapewnić 
im to, co im się za ich pracę należy, to jest 
godziwą, ludzką egzystencyę. 

Tej tendencyi nie widzę w całej gospo- 
darce większości i tylko tyle widzę, że się 
raczej ot tak łata i pokrywa wszystko dobro- 
czynnością. 

Dobroczynnym być, to jest rzecz dowol- 
na, nie mająca żadnej miary, rzecz czasem 
popisowa, ale sprawiedliwość jest rzeczą Ści- 
słą, rzeczą obowiązkową, rzecz taka z którą 
popisywać się nie można. 

Otóż to chciałem tylko przy tej rubryce 
w ogólności zaznaczyć, nie mając innej spo- 
sobności do odpowiedzenia na te chwalenie 
się dobroczynnością, któreśmy tu słyszeli. 

Przytoczę w końcu krótkie zdanie je- 
dnego właśnie z potomków historycznych ro- 
dów w Polsce, męża którego wysoko ceniłem, 
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chociaż należał także do potomków targowi- 
czan, żdanie bardzo ważne, że na stu dobro- 
czynnych zaledwie jest jeden sprawiedliwy. 

Ja to przypomnę tu w tej Izbie, gdzie 
dobroczynnością tłómaczono dobrą gospodar- 
kę i powiem z tym mężem, który już w Bo- 
gu spoczywa, niech będzie więcej sprawiedli- 
wych a nie trzeba będzie tak dużo dobro- 
dziejów. 

Co do poszczególnych petycyj jak n. p. 
przytyliska dla uczestników powstania z roku 
1863/4 dziwi mnie, dlaczego nad nią mamy 
przejść do porządku dziennego, kiedy petycya 
zarządu weteranów z roku 1831 jest uwzględ- 
niona. 

Dlatego, jeżeliby było możliwem рговії- 
bym p. Sprawozdawcy o wyjaśnienie. 

Wicemarszałek ks. biskup Czechowiez. 

Czy żąda kto jeszcze głosu? (Nikt.) 
Ponieważ nikt głosu nie żąda, dyskusya zam- 
knięta, głos ma p. Sprawozdawca. 

Sprawozdawca p. Barwiński. 

Pozwolę sobie zwrócić uwagę szan. р. 
Stojałowskiego na tę okoliczność, że Sejm 
krajowy, względnie kraj udziela tylko zasiłków 
na rozmaite cełe dobroczynne, wyszczególnio- 
ne w tej rubryce. 

Utrzymywanie, popieranie ubogich i 
nieuleczalnych chorych i t. d. przedewszy- 
stkiem należy do obowiązków gminy, wzglę- 
dnie tych stowarzyszeń dobroczynnych, które 
w tym celu się zawiązały. 

I jeżeli tu ks. p. Stojałowski mówił o 
łataniu dobroczynnością i apelował do spra- 
wiedliwości, to mogę tylko tyle nadmienić, 
że stowarzyszenia, które pobierają z tej ru- 
bryki rozmaite zasiłki, są bardzo zadowolone 
z tego, że im się przyjdzie choćby z tak 
drobną kwotą, jakie tu są wyszczególnione, 
z pomocą. 

Jeżeli nie wszystkie stowarzyszenia mo- 
gą w funduszu krajowym znaleźć uwzględnie- 
nie i jeżeli nie wszystkim można udzielić za- 
siłku, przyczyny należy szukać, w smutnem 
położeniu naszych finansów krajowych. 

Dlatego też trzeba resztę pozostawić 
dobroczynności prywatnej, a szczególnie księ- 
ża mają bardzo szerokie pole do działania 
w tym kierunku, aby społeczeństwo zachęcać 
do takiego działania dobroczynnego. 

Со do pozycyi, której dotknął także 
szan. p. ks. Stojałowski t j. petycyi towa- 
rzystwa wzajemnej pomocy dyaków trzech 
grecko-katolickich dyecezyj to muszę zauwa- 
żyć, że jest to także tylko zasiłek jednora- 
zowo udzielany, jakkolwiek powtarza się już 
od kilku lat, a to z tego powodu, że sprawa 
dyaków nie jest uregulowaną i toczą się w 
tym kierunku pertraktacye między Wydzia- 
łem krajowym a Namiestnictwem. 
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Dlatego też komisya, uwględniając tę 
okoliczność, że sprawa jeszcze nieuregulowa- 
na, że Stowarzyszenie wzajemnej pomocy 
dyaków potrzebuje zasiłków, i w tym roku 
wstawiła kwoty takie, jakie były przyznane 
i poprzednich lat. 

Co do petycyi uczestników powstania 
z r. 1863, to komisya już z r. przedstawiła 
Wys. Sejmowi przejście do porządku dzien- 
nego nad nią, bo jakkolwiek są w budżecie 
pózycye na zasiłki dla weteranów z r. 1831, 
tu komisya, uznając ostatnich za weteranów, 
nie może uezestników powstania z r. 1863, 
uważać jeszcze za weteranów i dlatego pro- 
ponuje przejście do porządku dziennego. 

Wicemarszałek ks. biskup Czechowicz. 
Przystępujemy do głosowania. Kto przyjmuje 
pozycye 42—66. rubr. VI., zechce rękę pod- 
nieść. (Większość.) Poz. 42—66 rubr. VI. są 
przyjęte. 

Sprawozdawca p. Barwiński (czyta). 
Tem samem załatwione zostały petycye: Sióstr 
Miłosierdzia w Nowosiółkach l. 718 (511.) 
Towarzystwa miłosierdzia pod godłem Opa- 
trzności we Lwowie 1. 1302 (1061), Towa- 
rzystwa opieki weteranów z roku 1830—31 
1. 497 (329), Towarzystwa opieki nad niemo- 
wlętami, utrzymującego zakład „Dzieciątka 
Jezus* 1. 1366 (1120), Komitetu ochronki w 
Peczeniżynie, pod kierownictwie SS. Służeb- 
niczek 1. 513 (343), Zwierzchności gminy 
Wołcza dolna 1. 799 (592), 8. Maryi Bogu- 
miły Proskawec we Lwowie l. 626 (453), 
Stowarzyszenie „Ochronka Jarosławska* 1. 
1400 (1153), Stowarzyszenia kobiet ku wy- 
chowaniu sierót izraelickich w Krakowie 1. 
1480 (1227), Towarzystwa wzaj. pomocy diaków 
gr. kat. dyecezyi przemyskiej 1. 98 (54), ta- 
kiegoż stowarzyszenia gr. kat. archidyecezyi 
lwowskiej 1. 805 (598), takiegoż stowarzysze- 
nia gr. kat. dyecezyi stanisławowskiej І, 912 
(695), Towarzystwa kolonii wakacyjnych dla 
dziewcząt we Lwowie 1. 577 (407), Towarzy- 
stwa św. Salomei we Lwowie 1. 519 (349), 
Zgromadzenia służebnie Serca Jezusowego w 
Krakowie 1. 314 (175), Domu przytułku sta- 
ruszek i kalek na Blichu w Krakowie І. 348 
(209), І. galic. stowarzyszenia głuchoniemych 
„Nadzieja* we Lwowie І. 99 (55), Stowarzy- 
szenia opieki nad uwolnionymi więźniami we 
Lwowie 1. 627.(454), Komitetu domu pracy 
w Krakowie na Kaźmierzu 1. 500 (331), Ko- 
mitetu budowy szpitala jubileuszowego i kon- 
wentu braci Miłosierdzia w Krakowie 1. 518 
(348), Komitetu herbaciarni centowej we 
Lwowie l. 656 (476), i Towarzystwa zakładu 
bł. Kunegundy w Nowym Sączu 1. 605 (434). 

Wicemarszałek ks. biskup Czechowiez. 
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Sprawozdawca p. Barwiński (czyta). 

„Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

„Poleca się Wydziałowi krajowemu 
ażeby zbadał istotne potrzeby Towarzystwa 
weteranów z r. 1831 w Krakowie i komitetu 
opieki weteranów z r. 1831 we Lwowie, ze 
względu na możliwie zmniejszoną liczbę wete- 
ranów i zastosował się w przyszłym preli- 
minarzu do tej istotnej potrzeby cyfry tych 
pozycyi*. 

Р. Kłlemensiewicz. Proszę o głos. 

Wicemarszałek ks. biskup Czechowicz. 
P. Klemensiewicz ma głos. 

Р. Klemensiewicz. Wobec rezolucyi: 
polecającej Wydziałowi krajowemu, ażeby 
zbadał potrzeby weteranów z r. 1831 z po- 
wodu zmniejszenia się ich liczby i wobec tego, 
że komisya budżetowa proponuje, ażeby nad 
petycyą Przytuliska uczestników powstania 
z r. 1863/4, przejść do porządku dziennego, 
a szan. sprawozdawca oświadczył, że komisya 
nie uznawała jeszcze dotąd weteranów z r. 
1863, za istotnych weteranów, ośmielam się 
wnieść dodatkowy wniosek, Pet. Із. 496 
Przytuliska uczestników powstania z r. 1863 
przekazuje się Wydziałowi krajowemu do zba- 
dania”, czy ci uczestnicy powstania z r. 1863, 
nie zasługują jeszcze na mniano weteranów. 

Wicemarszałek ks. biskup Czechowicz. 
Podam wniosek dodatkowy p. Klemensiewicza 
do poparcia. Kto go popiera (Dostateczna 
ilość). Jest dostatecznie poparty. Czy żąda kto 
jeszcze głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Głos ma p. sprawozdawca. 

Sprawozdawca p. Barwiński Ze stano- 
wiska komisyi budżetowej nie mogę wyrazić 
zdania pozytywnego, sądzę jednak, że życzeniu 
szan. p. Klemensiewicza może sią stać zadość 
м przyszłym roku, po zbadaniu sprawy, którego 
wymaga rezolucya, przedłożona przez komisyę 
do uchwalenia, i jeżeli wpłynie petycya Przy- 
tuliska uczestników powstania z r. 1863, w 
roku przyszłym, jak i w bieżącym. 

Wtedy komisya będzie mogła uwzglę- 
dnić i te żądania. Mojem więc zdaniem przy- 
jęcie rezolucyi p. Klemensiewicza byłoby zby- 
tecznem. 

Wicemarszałek ks. biskup. Czechowicz. 
Podam naprzód wniosek komisyi pod głoso- 
wanie. Kto go przyjmuje, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Rezolucya 
p. Klemensiewicza opiewa (czyta): „Petycyę 
do 1. 496 (328), przytuliska uczestników ро- 
wstania z r. 1863 przekazuje się Wydziałowi 
krajowemu do zbadania*. 

Kto ją przyjmuje, zechce rękę podnieść: 


Rozprawa otwarta. Czy żąda kto głosu? (Nikt). (Większość). Rezolucya p. Klemensiewicza 
Kto przyjmuje wniosek komisyi, zechce rękę |iest przyjętą. 


podnieść (Większość) Uchwalony. 


Sprawozdawca p. Barwiński (czyta) 
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W sprawie petycyi Towarzystwa tanich 
mieszkań dla robotników katolickich w Kra- 
kowie, І. 1511 (1258) wnosi Komisya: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

„Fundusz krajowy przyjmuje opłatę 
przez 10 lat procentu w wysokości 4%, od 
sta od pożyczki 40.000 koron, którą Towa- 
Tzystwo na budowę domów z taniemi miesz- 

aniami zaciąga, począwszy od roku 1901". 

Wicemarszałek ks. biskup Czechowicz. 
Rozprawa otwarta, Czy żąda kto głosu. (Nikt). 
Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta. 

to przyjmuje wniosek odczytany, zechce rękę 
podnieść. (Większość) wniosek jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Barwiński (czyta): 

Реїусуа komitetu budowy szpitala: dla 
umysłowo nierozwiniętych chorych (matołków ) 
1 nieuleczalnych ubogich w Iwoniczu, pod 
wezw. św. Elżbiety І. 1520 (1267) przeka- 
zuje się Wydziałowi krajowemu do zbadania. 

Wicemarszałek ks. biskup Czechowicz. 
Rozprawa otwarta. Czy żąda kto głosu? (Nikt). 
Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta. 
Kto przyjmuje ten wniosek, zechce rękę pod- 
nieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Barwiński. Teraz 
2 wniosku następnego proszę wykreślić pety- 
cyę Przytuliska uczestników powstania z r.|3.400 koron. 

1863 — 4 w Krakowie 1. 496 (328) o zasiłek, | - Poz. 77. Szkoła Sztuk pięknych w Kra- 
ponieważ została załatwioną rezolucyą p.|kowie XXII. rata umorzenia pożyczki 200.000 
Klemensiewicza. (Czyta dalej) : kor. na budowę gmachu 14.000 koron. 

Nad petycyami: Stowarzyszenia św.| | Poz. 91. Na subwencye діа istniejących 
Wincentego й Paulo III. oddziału „Panien |już internatów do rozporządzenia Wydziału 
Ekonomek* we Lwowie 1. 876 (668), o za-|krajowego w porozumieniu z Radą szkolną 
siłek, Rady gminnej w Tokach 1. 273 (148)| krajową 12.000 koron. у 
© zasiłek na budowę domu ubogich, X. Adal- Poz. 91. a) Na budowę domów dla In- 
berta M. Baudisa w Dobromilu o zasiłek na |teraatów 20.000 koron. | ' 
utrzymanie nowicyatu І. 1481 (1228) prze- Tem samem załatwione zostają petycye 
chodzi Sejm do porządku dziennego. Zarządów Internatów w Rzeszowie, Tarnopolu, 

Wicemarszałek ks. biskup Czechowicz. | Przemyślu, Tarnowie, Samborze, Stanisławo- 
Rozprawa otwarta. Czy żąda kto głosu? (Nikt).| wie, Zaleszczykach i Sokalu (L. 82., 255., 
Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta. | 290., 301., 304., 484., 486., 663., 826., 
Kto przyjmuje ten wniosek, zechce rękę pod-|866., 1100., 1134.) oraz ruskiego Internatu 
nieść. (Większość). Wniosek jest przyjęty. |pod wezwaniem św. Mikołaja we Lwowie. 

Następuje rubr. УП. poz. 68. tj. „Rada | (L. 592.) 
szkolna krajowa — na pokrycie niedoboru Poz. 92. Dla Internatu XX. Zmartwych- 
funduszu szkolnego krajowego 5,806.300 kor." | wstańców we Lwowie do rozporządzenia Wy- 

Rubrykę tę załatwiono uchwałą Wys. | działu krajowego 9.000 koron. 

Sejmu z dnia 10. kwietnia 1900. Poz. 98. Ks. Siemaszki Kazimierza 

Następuje: rubr. УП. pozycya 67.,| „Dom schronienia i dobrowolnej pracy dla 
71.—77., 91.—94., 96.—108., 105.—134.| opuszczonych i moralnie zaniedbanych chłop- 
„Wydatki na cele wykształcenia i oświaty*.|ców* w Krakowie 1.600 koron. 

Sprawozdawca p. Paszkowski ma głos. Poz. 94. a) na wydawnictwo polskich 

Sprawozdawca p. dr. Paszkowski | podręczników да szkół średnich 3.000 koron. 
(czyta) : b) na wydawnictwo ruskich książek 

Poz. 67. Akademia umiejętności w Kra- | szkolnych 12.000 k. razem 15.000 koron. 
kowie: „Marszałek (obejmując napowrót prze- 

a) Zasiłek stały 52.000 koron. мофйпісімо): Ponieważ do poz. od 67. do 95. 

. b) Zasiłek na badania historyczne w ar- nikt nie żądał głosu, poddam pod głosowanie 
chiwum watykańskiem i innych, prowadzo- | poz. 67., 71.—77., 91. do 94. Kto je przyj- 


nych pod kierunkiem Dra Smolki (П-ба rata 
z  trzechlecia 1898/1899 do 1900/1901) 
4.000 k. 

c) Na wydanie atlasu geologicznego 
5.000 k. razem 61.000 koron. 

Foz. 71. Zakład głuchoniemych we 
Lwowie: 

a) na stypendya dla 70 wychowanków 
(jak dotychezas) 16.800 koron. 

b) na utrzymanie zakładu 5.000 k. 

c) na amortyzacyę pożyczki, zaciągnąć 
się mającej na budowę II. piętra, przez Dy- 
rekcyę Zakładu, I. rata amortyzacyjna 2.000 k. 
razem 23.800 koron. 

Poz. 12. Szkoła głuchoniemych Izaaka 
Bardacha we Lwowie 800 koron. 

Poz. 78. Zakład ciemnych we Lwowie 
4.000 koron. 

Poz. 74. Towarzystwo gimnastyczne 
„Sokół* we Lwowie 2.000 koron. 

Poz. 75. Towarzystwo gimnastyczne 
„Sokół* w Krakowie 2000 koron. 

Poz. 76. Dla polskich i ruskich Towa- 
rzystw gimnastycznych „Sokół* we Lwowie 
i na prowincyi, ryczałt do dyspozycyi Wy- 
działu krajowego, po zasiągnięciu opinii związku 
polskich gimnastycznych Towarzystw sokolich 
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muje, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Poz. 67., 71.—77., 91. do 94. są przyjęte. 
Sprawozdawca p. Paszkowski (czyta). 
Wysoki Sejm raczy uchwalić: 
Przekazuje się Wydziałowi krajowemu 
do możliwego uwzględnienia w miarę wyka- 
zanych zdolności i korzyści, jakie udzielenie 
stypendyum rokować pozwoli, petycye: 
Maryi Karpińskiej 1. 85., Bronisławy 
Janowskiej 1. 188, Biruty Kukaszewiczowej 
1. 270., Grzegorza Kuźniewicza 1. 372., Ze- 
fira Ćwiklińskiego 1. 492., Maryi Wolińskiej 
1. 529., Teodozego Berezowskiego 1. 546., 
Maryi Czajkowskiej І. 791., Modesta Sosenko 


1 882., Zdzisława Skwirczyńskiego 1. 887., 


Jana Bąkowskiego 1. 1119., Jana  Kazimie- 
гла Olpińskiego 1. 1138. Jana Grondalczyka 
.. 381, Władysława Rossdorfera |1. 1509., 
i Michała Boiczyka І. 1604. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt), Rozprawa zamknię- 
ta. Kto przyjmuje wniosek komisyi, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Wniosek uchwa- 
lony. 

Sprawozdawca p. Paszkowski (czyta). 

Poz. 96. Dla fundacyi „Macierz polska* 
na wydawnictwo dzieł i peryodycznych pism 
ludowych (zgodnie z wnioskiem, jak w latach 
poprzednich) 10.000 k. 


Marszałek. Do tej pozycyi zapisał 
się do głosu p. Stojałowski. 

P. Stojałowski. Chcę przy budżecie 
dopełnić obowiązku, którego przy sprawo- 
zdaniu „Macierzy polskiej* z prostego prze- 
oczenia dopełnić nie mogłem. 

W sprawozdaniu z czynności deperta- 
mentu II. było pomieszczone także sprawo- 
zdanie o „Macierzy polskiej* i tam było wy- 
raźnie powiedziane, że „Macierz połska* wy- 
daje też pismo pod tytułem  „Niedziela*. 
Otóż ja znam instytucyę „Macierzy polskiej* 
od chwili założenia i wiem doskonale, że 
gdy „Macierz* zakładane, to zadaniem tej 
instytucyi było wszystko inne raczej, niż 
wydawanie pisma politycznego z jakiemś za- 
barwieniem stronniczem. 

Dlatego uważam to za pewną niewła- 
ściwość, że fundacya tak poważna, której 
założycielem pośrednim był ów śp. Krasze- 
wski, a bezpośrednim jeden z Kapłanów ka- 
tolickich, że ta mówię fundacya od swego 
celu poniekąd zboczyła. Dział polityczny, 
który, jak sprawozdanie wykazuje żadnego 
dochodu nie przynosi, przeciwnie przedsta- 
wia niedobór dość wysoki,w kwocie 1781 zł. 
61 ct., nie powinien być prowadzony. Ba- 
wienie się „Macierzy* w wydawnictwo poli- 
tyczne, połączone z niedoborem, jest krzy- 
wdą dla właściwych, wzniosłych jej celów. 
Miałbym dużo do powiedzenia o całem spra- 
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wozdaniu „Macierzy polskiej*, ale że to na- 
leżało podnieść przy zprawozdaniu departa- 
mentu II, więc obszerniej przedstawiać całej 
tej sprawy w świetle historycznem i tych 
dat rachunkowych, jakie nam to sprawozda- 
nie przedłożyło, nie będę. 


Naprawiając jednak po części przeo- 
czenie, przy tej pozycyi zwracam uwagę za- 
rządowi „Macierzy*, i proszę, aby na przy- 
szłej sesyi chciał przyjść ze sprawozdaniem, 
któreby nie tchnęło żadnem zabarwieniem 
politycznem, aby wyeliminowały niepotrze- 
bne wydatki na stronnicze pisma i więcej 
zwrócił uwagę na właściwe „Macierzy* ce- 
le. Muszę także zarządowi „Macierzy*, jeżeli 
nie wytknąć, to zwrócić jego uwagę na rzecz 
następującą. W sprawozdaniu powiedziano, że 
„Macierz stara się mieć naoku następujące głó- 
wne działy mianowicie: wydawnictwa prakty- 
czne, gospodarskie, historyczne, przyrodnicze 
i rozrywkowe. Nie mam nic przeciw temu, bo są 
to działy pożyteczne w literaturze. Powiem 
jednak, że założyciel właściwy  „Macierzy* 
ten, który dał pięniądze, kapłan katolicki, 
nie miał pewnie wcale takiej intencyi, aby 
wydawnictwa religijne, które jak wiadomo 
u naszego ludu po największej części bywają 
najsympatyczniejsze, „Macierz polska* cał- 
kiem pomijała i wykluczała. "То jest sprze- 
czne z duchem i intencyami fundatora „Ma- 
cierzy połskiej*. 


Niech wszystkie wymienione działy bę- 
dą uprawiane, ale tamten niech nie będzie 
pomijany i wykluczony. Przy najbliższj inhej 
sposobności, jak Pan Bóg da doczekac, pozwo- 
lę sobie krytycznie przejść wszystkie dotych- 
czasowe wydawnictwa „Macierzy polskiej* i 
wypowiedzieć o nich zdanie, oparte na do- 
świadczeniu i znajomości literatury Indowej. 


Teraz w ogólności tylko tyle powiem, 
że ze spisu tych wydawnictw wcale nie mo- 
gę się dopatrzeć, aby „Macież Polska* mia- 
ła właściwe czucie z ludem i by rzeczywiście 
takie ludowe pisma wydawała, któreby mo- 
gły liczyć na poczytność w warstwach ludo- 
wych. Nie tyczy się to oczywiście wszystkich 
dzieł przez „Macież* wydanych; są tam i do- 
bre niektóre i praktyczne, nie przeczę tego, 
ale możnaby powiedzieć, że większość obli- 
czona jest więcej dla sfer już inteligentnych, 
oczytanych, a nie dla sfer, mających się do- 
piero uczyć zamiłowania w czytaniu. A prze- 
cie zdaje się, że „Macież Polska* przede- 
wszystkiem pod tem hasłem była zakładana, 
by ludowi naszemu dostarczyć książek tąkich, 
któreby w nim to zamiłowanie czytania roz- 
budzały i do oświaty go prowadziły. 

Nie będę specyalnie przeciw tej pozy- 
cyi głosował, bo głosuję przeciw budżetowi 
całemu, tylko chciałem przy tej sposobności 
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nia niektórych twierdzeń i nauk, które się 
w innych pismach pojawiają. 

W tem właśnie upatrywałbym pewnego 
rodzaju wskazówki, co właściwie może być 
powodem, że „Niedziela* przez poprzedniego 
mowcę tak jest perhoreskowaną. Zeszłego ro- 
ku pojawił się artykuł, który w sposób bar- 
dzo poważny, nie wymiepiając nazwisk, ani 
tytułu pisma, zupełnie rzeczowo objaśnił pe- 
wną kwestę, która w pewnem piśmie wycho- 
dzącem, jak się gazeta wyraża, na Szląsku, 
była w taki sposób przedstawiona, że bałamu- 
ciła czytelników swoich. Artykuł ten wyszedł 
pod nazwą: „Gdzie jest gorzej, a gdzie le- 
piej* i kartka była przedzieloną na dwie poło- 
wy, po jednej było napisane, jak jest w Ro- 
зуі, a po drugiej, jak w państwach zacho- 
dnich. 

O tych państwach zachodnich mówił ar- 
tykuł z pewnym eufemizmem, bo pod tem 
należało raczej rozumieć coś bardziej kokie- 
tnego. Po jednej stronie wykazane były fakta, 
które są w Rosyi, po drugiej te, które w pań- 
stwach zachodnich. A porównanie tych fa- 
któw tylko na korzyść Rosyi wychodziło. Ze 
Niedziela tłómaczy swoim czytelnikom, co 
o tego rodzaju objaśnieniach i pouczeniach 
myśleć, to „Niedzieli* za złe poczytać nie 
można. Ponieważ zatem według przekonania 
komisyi pismo to jest pożyteczne, bo ma je- 
dynie za zadanie szerzenie oświaty i działa 
w myśl twórców „Macierzy Polskiej*, przeto 
komisya te pozycye uchwala. Że zaś jest po- 
czytne to najlepszy dowód, że liczba prenu- 
meratorów ciągle wzrasta i dziś wynosi prze- 
szło 1200. A że nie zamyka się w zbyt cia- 
snych ramach, to dowód w tem, że w roku 
zeszłym ogłosiło konkurs na artykuł o bie- 
dzie włościańskiej, w którym wzięło udział 
bardzo wlelu włościan. a pierwszą nagrodę 0- 
trzymała praca p. Wójcika, która też w ca- 
łości została wydrukowana. | 

Marszałek. Przystępujemy do głosowa- 
nia. Kto przyjmuje poz. 96. dla fundacyi „Ma- 
cież polska* na wydawnictwo dzieł i peryo- 
dycznych pism ludowych (zgodnie z wnioskiem 
jak w latach poprzednich)* 10.000 k. zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęta. 

Sprawozdawca p. Paszkowski (czyta). 

Poz. 97. Na stypendyum dla ucznia wy- 
działu łekarskiego w Krakowie, oddającego 
się studyom w szkołe operacyjnej 1,000 kor. 


zwrócić na to uwagę nie tyle sprawozdawcy 
ile zarządu Macierzy. 

„ Со do „wydawnictwa dziełek łudowych* 
któremu do rozporządzenia Wydziału krajo- 
wego przeznacza się 2.000 k. mogę powie- 
dzieć, że ono także ma zabarwienie stronni- 
cze i tendencyę stronniczą. Byłem świadom 
Od początku zakładania także tego wydawni- 
ctwa, dużo jego dziełek sam czytałem i tym 
razem tyle powiem, że jeżeli już na takie 
Wydawnictwa daje się pieniądze, to nie miał- 
bym w zasadzie nic przeciw temu, to dla ludu 
1 literatury jego w ogólności nie wiele się 
Czyni, tylko radziłbym, aby w tej mierze by- 
ła sprawiedliwość i jak się daje jednemu wy- 
dawnictwu, które dla ludu coś czyni i o jego 
OŚwiatę się stara, to trzebaby dać i drugie- 
Ши i nie być dobrocznnym tylko w pewnym 
kierunku i dla pewnych ludzi, słowem, jeżeli 
Się popiera to wydawnictwo dziełek ludowych, 
to trzeba popierać także wszystkie inne wy- 
dawnictwa dziełek ludowych. 

Marszałek. Czy żąda kto jeszcze gło- 
su? (Nikt) Gdy nikt głosu nie żąda, głos 
ma p. sprawozdawca. 

. Sprawozdawca p. Paszkowski. Poseł 
Stojałowski wystąpił przeciw wydawnictwu 
„Macierzy polskiej", a głównie przeciw wyda- 
Wnietwu pisma „Niedzieli*. Ponieważ co do 
innych wydawnictw nie podał szczegółów, tru- 
dno z tem polemizować. Co do „Niedzieli* 
powiedział p. Stojałowski, że jest to pismo 
polityczne i dlatego nie powinno otrzymać 
subwencyi. Zadanie pisma „Niedziełi skreśla 
sprawozdanie Macieży polskiej na str. 7. bar- 
dzo dokładnie. (Czyta): 

„Niedziela*, która dawniej była potrze- 
bną, bo nie było prawie żadnego pisma ludo- 
wego w kraju, dziś jest jeszcze potrzebniej- 
szą, bo pisemek ludowych jest aż kilkanaście. 
Obok tych wszystkich pisemek bowiem, z któ- 
rych niestety przeważająca część jest czysto 
polemiczej natury i wyłącznie polityczno -agi- 
tacyjnej treści, z których co drugie jedno- 
Stronnie a niekiedy wprost ślepo i namiętnie 
Służy któremuś z tak licznych niestety „stron- 
nictw* chłopskich, a wszystkie zwalczają się 
nawzajem, wciągając w wir osobistych i pu- 
blicznych swarów umysły, które tak nieda- 
wno dopiero się obudziły — obok tych wszy- 
stkich pisemek istnienie pisma ludowego spo- 
kojnego, bezstronnego, służącego przedewszy- 
stkiem wyższym potrzebom umysłowym, da- Poz. 98. Dla Towarzystwa Oświaty lu- 
lekiego od politycznego warcholstwa i od|dowej we Lwowie, do rozporządzenia Wy- 
schlebiania anti-społecznym instynktom, jest |działu krajowego 3.000 kor. 
niewątpliwie koniecznością a nawet dobrodziej- Tem samem załatwioną zostaje petycya 
stwem dla samegoż ludu. do 1. 449. зі 

Otóż »Niedziela* redagowaną jest nie Poz. 99. Dla Towarzystwa Oświaty lu- 
pcie e Lota poważnem, a <a jej w Krakowie do rozporządzenia Wydzia- 
16 wdaje w połemikę, to tylko w tych wy-|łu krajowego, zgodnie z imi : . 
padkach, gdzie ERY potrzeba sprostowa- Ron. Mr PP NE 
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Tem samem załatwioną zostaje petycya 
do 1. 581. 

Poz. 100. Dla Stowarzyszeń rzemieśl- 
niczych we Lwowie i na prowincji, ryczałt 
do rozporządzenia Wydziału krajowego 3.000 
koron. 

Теш samem załatwione zostają petycye 
do liczb: 101, 262, 303, 335, 378, 421, 432, 
555, 579, 709, 710, 905, 1113 i 1126. 

Poz. 101. Zarząd główny Towarzystwa 
podagogicznego we Lwowie na lwowską kolo- 
nię wakacyjną zasiłek stały 400 k. 

Poz. 101. a) Tenże na pokrycie kosztów 
walnego zgromadzenia 400 k. 

Poz. 102. Kolegium profesorów szkoły 
politechniczej we Lwowie na wydawnietwo bi- 
blioteki politechniczej VII. rata z subwencyi 
10.000 k. rozłożonej na lat 10, w myśl u- 
chwały Wysokiego Sejmu z dnia 16. lutego 
1894 r. 1.000 k. 

Pozr103. Wydawnictwo dziełek ludo- 
wych do ozporządzenia Wydziału krajowego 
2.000 K. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy do 
odczytanych pozycyj żąda kto głosu? (Nikt). 
Rozprawa zamknięta. Kto te pozycye przyj- 
muje, zechce rękę podnieść. (Większość). Są 
przyjęte. 

Sprawozdawca p. Paszkowski (czyta) 

Poz. 105. Zasiłek dla czasopisma „Szko- 
ła 1.000 kor. - 

Poz. 106. Zasiłek dla czasopisma „Mu- 
zeum* 2.000 kor. 

Poz. 107. Zasiłek dła czasopisma „Kos- 
mos* 800 kor. 

Tem samem załatwione zostają petycye 
do 1. 78 i 197. 

Poz. 108. Dla ruskiej gazety „Uczytel* 
do rozporządzalności Wydziału krajowego 
1.000 kor. 

Tem samem załatwioną zostaje petycya 
do 1. 594. 

Poz. 109. Towarzystwu „Proświta* na 
wydawnictwo dzieł ludowych do rozporzą- 
dzenia Wydziału krajowego z zastrzeżeniem, 
iż subwencya ta wypłaconą ma być z dołu 
i po przekonaniu się, że wszystkie wyda- 
wnictwa Towarzystwa są pożyteczne, nie za- 
wierają szkodliwych tendencyi i odpowiadają 
warunkom ustanowionym w uchwale Wyso- 
kiego Sejmu zd. 13. lutego 1897 r. 6.000 kor. 

Tem samem załatwioną zostaje petycys 
do 1. 1389. 

Poz. 110. Ks. Dżułyński gr. kat. pro- 
boszcz w Łapszynie na wydawnictwa ruskie 
„Posłannyk* i „Książeczki misyjne* do roz- 
porządzenia Wydziału krajowego, z zastrze- 
żeniem dopełnienia warunków ustanowionych 
„w uchwale Wysokiego Sejmu z dnia 13. lu- 
tego 1897 r. 800 kor. 
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Tem samem załatwioną zostaje ребусуа 
do 1. 65, й 

Poz. 111. Towarzystwo oświaty ludowej 
w Tarnowie 200 kor. 

Poz. 112. Towarzystwo historyczne we 
Lwowie na tegoż wydawnictwa 1.400 kor. 

Tem samem załatwioną zostaje ребусуа 
do 1. 888. 

Poz. 113. Ryczałt na zasiłki dła burs 
mieszczących ubogą młodzież polską i ruską 
do rozporządzenia Wydziału krajowego w ро- 
rozumieniu z Radą szkolną kraj 10.000 kor. 

W ten sposób załatwione zostają ребу- 
cye: Do liczb 46, 61, 66, 175, 198, 354, 
356, 401, 420, 422, 424, 448, 464, 481, 
512, 561, 564, 571, 588, 591, 771, 804, 
810, 871, 1122, 1123 i 1127. 

Poz. 114. Ryczałt dla Stowarzyszeń 
akademickich, do rozporządzenia Wydziału 
krajowego 2.800 kor. 

Wydziałowi krajowemu przekazuje się 
do uwzględnienia petycye: 

Zarządu kuchni akademickiej w Krako- 
wie 1. 48. Towarzystwa wzajemnej pomocy 
uczniów usiwersytetu Jagiellońskiego w Kra- 
kowie 1. 49. Towarzystwa „Osnowa* we 
Lwowie 1. 76., Towarzystwa biblioteki uczniów 
wydziału lekarskiego uniwersytetu Jagielloń- 
skiego 1. 87., Towarzystwa biblioteki słucha- 
czów prawa uniwersytetu Jagiellońskiego 1. 
91., Czytelni Akademickiej imienia Adama 
Mickiewicza w Krakowie І. 92., Towarzystwa 
bratniej pomocy słuchaczów politechniki we 
Lwowie 1. 169. Zarządu domu słuchaczów 
lwowskiej politechniki 1. 170., Towarzystwa 
„Akademiczna Hromada* we Lwowie 1. 173. 
i 174., Czytelni Akademickiej we Lwowie 1. 
331. Towarzystwa bratniej pomocy słucha- 
czów wszechnicy lwowskiej І. 332., 333 i 334., 
Czytelni polskiej Akademików górniczych 
w Leoben 1. 538 i Towarzystwa „Rusłan* 
we Lwowie 1. 776. 

Poz. 115. Towarzystwo imienia Adama 
Mickiewicza na wydawnictwo dzieł tegoż do 
rozporządzenia Wydziału krajowego i wypłaty 
w miarę postępu wydawnictwa 800 kor. 

Tem samem załatwioną zostaje petycya 
do 1. 1482. 

Poz. 116. Towarzystwo naukowe imie- 
nia Szewczenki we Lwowie na wydawnietwo 
ruskiej biblioteki historycznej 1.000 kor. 

Poz. 117. Archeograficzna Komisya te- 
goż Towarzystwa na wydawnictwo history- 
rycznych materyałów 3.000 kor. 

Poz. 118. Towarzystwo naukowe im. 
Szewczenki we Lwowie na inne wydawnictwa 
naukowe 4.000 kor. 

Poz. 118 а) Etnograficzną komisya te- 
goż Towarzystwa 1.000 kor. 
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Poz. 118 b) Taż sama Komisya na etno- 
graficzną ekspedycyę naukową jednorazowo 
1.000 kor. Й 

Wszystkie te pozycye do rozporządzenia 
Wydziału krajowego. 

L Tem samem załatwione zostają petycye 
Чо 1. 43. 357., 358, 359., 360. i 604. 

. Poz. 119. Ruskie Towarzystwo pedago- 
Sliczne na wydawnietwo pedagogiczne czaso- 
Pisma „Dzwinok* 400 kor. 

Tem samem załatwioną zostaje petycya 
do 1. 593, 

Poz. 120. Redakcye pism  dła dzieci 
„Mały Światek* i „Wiek młody* 200 kor. 

Tem samem załatwioną zostaje petycya 
do 1. 1496. 

. Dla Kongregacyi ruskich Sióstr Służe- 
bniczek Najśw. Maryi Panny : 

Poz. 121. Ks. Cyryl Sielecki gr. kat. 
Proboszcz w Żużlu na nowicyat sióstr 200 К. 
„, Poz. 121 a) Na utrzymanie zakładu 
Sióstr Służebniczek w Krystynopolu 1.000 kor. 
і Те pozycye do rozporządzenia Wydzia : 
u krajowego w porozumieniu z Ordynarya- 
tami obrządku grecko-katolickiego. 

Tem samem załatwioną zostaje petycya 
do 1, 517, 

, Poz. 122—125. Na zasiłki dla polskich 
1 ruskich Towarzystw, mających na celu 
Wspomaganie ubogich uczniów, ryczałt do 
rozporządzenia Wydziału krajowego w рого- 
Tozumieniu z Radą szkolną kraj. 1.200 kor. 

Tem samem załatwione zostają petycye 
Towarzystw „Szkilnaja pomicz* w Stanisła- 
wowie, Kołomyi, Lwowie i Samborze (L. 36., 
60., 183. 652., 653., 1104), Wydziału Towa- 
rzystwa Św. Cyryla w Przemyślu (І. 77.) 
1 Stowarzyszenia dwucentowych wkładek 
w Przemyślu (L. 57.) 

Poz. 125. a) Związek polskich Towa- 
Tzystw sokolich we Lwowie, na wydawnictwo 
Podręczników do nauki gimnastyki, do roz- 
borządzenia Wydziału krajowego 400 K. 

Tem samem załatwioną zostaje petycya 
do L. 794, 

Poz. 126. Instytut dla dziewcząt w Prze- 
myślu. Subwencya stała 400 K i zasiłek je- 

doc” na budowę domu 2.000 K razem 


Tem samem załatwioną zostaje petycya 
йо L. 391. 3 ізн Є 
. . Poz. 126 а) Towarzystwo biblioteki pol- 
skiej, w Wiedniu na tamtejszą szkołę języka 
polskiego 400 K. 
п ad samem załatwioną zostaje petycya 
„Poz. 127, Zakład wychowawczy dla 
ubogich dziewcząt pod nazwą „Rodzina Maryi* 
w £Łomnej 600 K. 


Tem samem załatwioną zostaje petycya | 
A lszę, to chyba na to, aby ona upadła. Jednak 


do L. 467 
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Poz. 128. Prywatne Seminaryum nau- 


czycielskie żeńskie Zofii Strzałkowskiej we 
Lwowie 2.000. K, 


Tem samem załatwioną zostaje petycya 


do L. 429. 


Poz. 129. Polskie Stowarzyszenie „Strze- 


cha* w Wiedniu 200 K. 


Poz. 130. Polskie Stowarzyszenia „Przy- 


tulisko* w Wiedniu 200 K. 


- Poz. 131. Towarzystwo sztuk pięknych 
w Krakowie, subwencya uchwalona przez W. 
Sejm na budowę własnego gmachu 1.000 K. 

Poz. 132. Vrywatna Średnia szkoła żeń- 
ska w Krakowie 1.000 K. 

Tem samem załatwioną zostaje petycya 
do L. 84. 

Marszałek. Rozprawa otwarta do po- 
zycyi od 104 do 132 włącznie. Czy żąda kto 
głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto te pozycye przyjmuje 
zechce rękę podnieść (Większość) Są przy- 
jęte. - 
у Sprawozdawca p. Paszkowski (czyta). 
Poz. 138. Na utrzymanie szkoły pol- 
skiej w Białej 11.200 K. 

P. Stojałowski. Proszę o głos. 

Marszałek. P. Stojałowski ma głos. 

P. ks. Stojałowski. Już kilka razy 
miałem sposobność wypowiedzieć me uwagi 
o tym wielkim obowiązku, jaki cięży na sej- 
mie naszym w obec kresów polskich, a w szcze- 
gólności wobec miasta Białej. Szkoła polska 
w Białej powstała z inicjatywy prywatnej 
i potrzebuje rzeczywiście zasiłków. 

Mnie to jedno dziwi w tej pozycyi, iż 
powiedziane jest, że komisya budżetowa 
uznaje „potrzebę« przyjścia szkole tej z wy- 
datniejszą subwencyją, niż w zeszłym roku, 
nie może jednak tego uczynić ze „względów 
budżetowych*. Obowiązek ratowania Białej 
przed zniemczeniem jest przecież tak wielki 
i święty, źe gdy chodzi tylko o 6 tysięcy K. 
(bo 11 już przyznano), czuję się w obowią- 
zku postawić do tej pozycyi wniosek i po- 
prawkę, aby dać tyle, ile towarzystwo szko- 
ły ludowej żąda. Oszczędność jest w tej 
sprawie nietylko zbędną, ałe jest zaniedba- 
niem obowiązku narodowego. Trzeba być 
w Białej i trzeba widzieć zniszczenie, jakie 
tam sprawia wpływ niemiecki germanizącyj- 
ny i trzeba wiedzieć jak wielką musi sta- 
czać walkę polska ludność i jaką ona przy- 
krość znosi za to, 26 się poważa wbrew 
woli Niemców dzieci posyłać do polskiej 
szkoły; ile wreszcie przecierpieć musi na- 
uczyciel, który się poświęca uczeniu. 

Jabym nawet głosu nie zabierał, gdy- 
bym miał pewność, że ktoś tę sprawę poru- 
szy — bo wiem, że jak jaką sprawę podno- 
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przy tej sprawie to mię nie odstraszyło od 
podniesienia tej kwestyi, aby wskazać jak 
w tej Izbie poczucie obowiązku narodowego, 
па który się nacisk ciągle kładzie, — jest 
niedostateczne. 

Niech więc ten obowiązek tu przypo- 
mina ten, którego z powodu różnicy zapa- 
trynań na pojęcie prawdziwego patryotyzmu, 
nieraz niesłuszne spotykały wytyki. 

Marszałek. Poseł Stojałowski wnosi, 
by poz. 133. podnieść z 11.200 K. na 17.000 
K. Kto popiera ten wniosek, zechce rękę 
podnieść. (Dostateczna liczba). Jest poparty. 

P. Kramarczyk. Proszę o głos. 

Marszałek. Głos ma p. Kramarczyk. 

P. Kramarczyk. Ktoby chciał osądzić, 
czy szkoła polska w Białej ma racyę bytu, 
ten rzeczywiście powinien znaleść się na 
miejscu, i skonstantować te trudności z ja- 
kiemi żywioł polski w Białej walczyć musi, 
dalej skonstantować, że tam jest 12 tysięcy 
robotnika polskiego a nie ma jednej polskiej 
szkoły. Dobroczynnością ludzi dobrej woli 
i narodu całego polskiego postawione budy- 
nek szkolny. — Ale jakże jest smutne że 
ciągle musimy na dobroczynności polegać 
celem dalszego utrzymania tejże szkoły. Dla- 
tego chętnie przyczyniłbym się do głosowa- 
nia, gdybym wiedział, że Izba z wydatniej- 
szą pomocą przyjdzie dla tejże szkoły. Samo 
też poczucie narodowe winno nas przekonać 
że na kresach ojczyzny naszej walczymy 
z wrogiem germanizmu, co powinno skłonić 
Wysoką Izbę do ukrajowienia tejże szkoły. 
Przy tej pozycyi niemogę jednak stawiać ta- 
kiego wniosku, zaznaczam tylko, że będę 
głosował za podwyższeniem subwencyi na utrzy- 
manie tejze szkoły. 

P. Binder. Proszę o głos. 

Marszałek. Głos ma p. Binder. 

P. Binder. Przyłączam się w zupeł- 
ności do prośby p. Stojałowskiego, popar- 
tej przez p. Kramarczyka. Znając stosunki 
lokalne, mogę wyrazić tylko  życzecze- 
nie, aby poprzeć ten wpływ polski, który 
się rozwija i którego dowodem, że polak re- 
prezentuje w tej Izbie miasto Białę. 

Dalszego rozwoju dokona ukrajowienie 
szkoły w Białej i doprowadzenie do tego, 
aby obok szkoły niemieckiej istniała polska. 
Popierając p. Stojałowskiego, proszę Izby, 
aby zechciała głosować za wydatniejszą sub- 
wencją. 

P. Barwiński. Proszę o głos. 

Marszałek. Głos ma p. Barwiński. 

Р. Barwiński. Wysoka Pałata czuje 
jaka sia dije nespraweływist polskij szkoli 
w Białej, w miśti kotre ze swojich fondiw 
nyczoho ne chocze daty na niu. Taksamo 
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my to czujemo, bo sia znajdujemo w analo- 
gicznim położeniu u Lwowi. 
rozchodyt o nowu szkołu rusku, kotru ши» 
symo prywatnymi syłami 


Tu takoż sia 


utrymowaty i ta- 
код musymo prosyty Sojm o pomicz dla sej 


szkoły. 


My budemo hołosowaty za wneseniem 


o podwyźszenie subwencyi dla szkoły w Bia- 
łej, ałe ne buwbyn za sym, aby sia szkołu 
wziaty na fond krajewyj. 
sia po dumci p. Wójcika, 
i ruska szkoła wi Lwowi 
fond krajewyj. 


A że to ne stało 
to dlatoho, aby 
ne pryjszło na 


P. Aadrzej Potocki. Proszę o głos. 
Marszałek. Głos ma p. Potocki. 
P. Potocki Andrzej. Zwracam uwagę, 


że według zestawienia tego budżetu, jakie 
komisya miała zaszczyt przedłożyć, cała nad- 
wyżka budżetowa wynosiła tylko 3.000 parę- 
set koron. Od tego czasu Sejm uchwalił już 


1.500 kor., a dziś przy rozprawie znów 400 


kor., tak, że od tych 3.000 kor. należy od- 
ciągnąć 
zważyć, co się stanie z całą równowagą bu- 
dżetową, jeżeli panowie — dla rzeczy z pe- 
wnością popularnej, z pewnością dobrej, ze- 
chcecie się powodować innymi względami, a 
nie będziecie mieli na uwadze budżetu. Kon- 
sekwencyą uchwalenia petycyi szkoły w Bia- 
łej będzie życzenie wyrażone przez p. Bar- 
wińskiego, aby także Sejm podwyższył dota- 


1.9000 kor. Wobec tego proszę 


cyę na szkołę ruską. 
(P. Barwiński. Ja tego nie mówił.) 
Tego się można spodziewać. 


Według obliczeń zupełnie fachowych 
wynoszą kosztą utrzymania jednej klasy 
1.600 koron. Ponieważ od roku zeszłego 
utworzono dwie klasy, więc budżet pokrywa 
ten nowy wydatek 3.200 kor. Ks. Stojało- 
wski powiedział, motywując swój wniosek, że 
się funduszu dość znajdzie w pozycyach, 
które można skreślić, a natomiast wstawić 
tę sercu polskiemu miłą pomoc dla szkoły 
w Białej. Ale ze względów, które przyto- 
czyłem, wskazane jest, aby Wysoki Sejm nie 
poszedł za jego zdaniem. 

Ja się boję o budżet, aby się nie stało, 
żebyście panowie z jednej strony dodawali, a 
z drugiej strony skreślali. Więc niech ра- 
nowie zechcą to wszystko mieć na uwadze 
i nietylko miłą i patrjotyczną stronę kwe- 
styi — i niech panowie wierzą, że komisya 
budżetowa uchwalając taką, a nie inną kwo- 
tę, bardzo pilnie rozpatrywała wszystkie 
względy i z pełnem przeświadczeniem, że ta 
kwota wystarczy, przyszła przed Wys. Izbę 
ze swą propozycyą, 0 której uchwalenie 
prosi. 

Marszałek. Zapisany p. Vivien ma 
głos. 
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P. Vivien. Przedewszystkiem chciałem 
dać wyraz przekonaniu, które, zdaje mi się 
jest przekonaniem wszystkich, że z całą ду- 
czliwością i sercem jestem za tem, aby, o 
ile to być może, szkole w Białej przyjść 
z pomocą. 

. Wnioski tego rodzaju mogą być sta- 
wiane w rozmaitych celach, a mógłby mnie 
przyjść także na myśl ten powód, że stawiane 
за dlatego, aby panom wskazać na niechęć, 
której my rzeczywiście z pewnością nie 
mamy. Jeżeli się stawia wnioski dążące do 
tego, aby obciążyć budżet krajowy, to trzeba 
równocześnie wskazać środki, aby żądany wy- 
datek pokryć. 

, Ти stoimy wobec tej konieczności, że 
musimy podnieść dodatki do podatków o 5 
ct. i musimy okrawywać wiele naglących po- 
trzeb, aby równowagę budżetu utrzymać. 

Wobec tego żądanie wydatków, któreby 
budżet z równowagi wyprowadziły, byłoby 
niewłaściwe, bo gdyby się szkole dobrze zro- 
iło, to tem samem zrobiłoby się źle opo- 
datkowanym. 

. Dlatego ja będę głosował za wnioskiem 
omisyi, a nie za wnioskiem postawionym 
W tym kierunku, aby budżet obciążać. 

P. Barwiński. Proszu o hołos. 

Marszałek. P. Barwiński ma głos. 

P. Barwiński. Pozwolu sobi szcze raz 
zabraty hołos dla pojasnenia sprawy. P. ge- 
neralnyj referent budżetowyj zanepokoiw sia, 
Szczo ja zajawyw, szczo budemo hołosuwaty 
za pidwyższeniem dotacyi dla szkoły w Bi- 
łej, dla toho, szczo rozumiw, szczo ja zaraz 
wnesu pidwyższenie dotacyi dla ruskij szkoły 
wydiłowoj wi Lwowi. 

Ja muszu zajawyty, szezo ja takoho 
wnesenia ne maju zamiru stawyty, a ja za- 
dowołenyj, szczo komisya budżetowa pryniała 
moje wnesenie w komisyi i spodiwaju sia, 
82020 to same Wysokij Sojm uchwałyt. 

. Ałe zaznaczaju, szezo my jeśmo w za- 
sadi za ukrajowłeniem szkoły w Biłij, ja 
w tij mysły promawlaw w komisyi, ałe tak 
Samo prosymo o to, szczoby i naszu szkołu 
Prywatnu wydiłowu казки wi Lwowi takoż 
Pryniaty na fond krajewyj. 

„Ja spodiwaw sia, szezo wnesenie р. Wój- 
сіка taku strityt dolu, bo znajn, szezo de- 
kotri panowe stojat na tim stanowysku, 
Szczoby ne narażaty sia na to, szczoby za- 
raz w ciłym kraju żadano о ukrajowłenie 
szkił prywatnych. 

Ja znaju dost” kraj nasz, ałe mohu 
skazaty spokijno, szczo ne znajdu druhoho 
mistąa w Hałyczyni, deby skazano, szczo my 
ne choczemo polskij szkoły zawesty, a ne 
znaju druhoho mista, jak Lwiw, kotreby ne 
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dopuskało do założenia ruskoj szkoły na- 
szymy hriszmy. 

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę zam- 
knięcie dyskusji. 

P. Kramarczyk. Proszę o głos. 

Marszałek. Przedewszystkiem podam 
wniosek zamknięcia dyskusyi do głosowania. 
Rozprawa otwarta. Czy żąda kto głosu? 
(Nikt. Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta. Kto się zgadza z zamknięciem 
dyskusyi, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Dyskusya zamknięta. Głos ma p. Kra- 
marczyk. 

P. Kramarczyk. Sprawozdawca bu- 
dżetowy p. Potocki powiedział, że żądamy 
wydatniejszej subwencyi na szkołę polską 
w Białej, jednak nie wskazujemy, coby mo- 
żna w budżecie okroić na pokrycie tegoż 
wydatku. Mnie się zdaje, że mogę wiele ta- 
kich pozycyi wskazać, któręby można na 
śmiało obkroić, aby na szkołę w Białej wo- 
tować. I tak, przykro mi bardzo, że jako 
włościanin dotknę tu szkoły rolnicze, ale nie 
dlatego, jakobym ich sobie nie życzył, bo 
szkoły rolnicze są potrzebne, ale te wy- 
datki, jakie my dajemy na te szkoły, są 
nadzwyczajnić wysokie, co ja zaraz wykażę — 
i tak: 

Dublany same wykazują niedoboru го- 
cznego 311.000 kor. То nie jest wydatek, 
ale czysty niedobór. Zdaje mi się, że to jest 
coś nadzwyczajnego i dlatego sądzę, że tam 
dałoby się także parę tysięcy obkroić. 

Już w roku zeszłym stawiałem taki 
wniosek; lecz nie skonstatowałem, czy ko- 
misya budżetowa, a względnie Wydział kra- 
jowy poczynił jąkie kroki. Proszę słuchać; 
dalej stacya doświadczalna we Lwowie wy- 
kazuje 9.917 kor. niedoboru czystego, Czer- 
nichów w pierwszej rubryce 82.930 Ког., a 
w drugiej 688 Ког. więc razem znów prze- 
szło 838.000 koron, a teraz Horodenka 21.378 
kor., Jagielnica 18.426 kor., Kobiernice 
17.516 kor., Bereźnica 22.974 kor., Sucho- 
dół 17.496 kor., Tarnów 14.616 kor. Ża- 
leszczyki 17.144 koron, razem więc niedo- 
bory nasze na szkoły rolnicze wynoszą prze- 
szło pół miliona koron. 

Ja się pytam, czy my naprawdę za pół 
miliona mamy tyle korzyści? My pragniemy 
szkół rolniczych, ale żebyśmy z nich mieli 
korzyści za pół miliona, to sobie pozwolę 
wątpić. 

W pierwszym razie będę głosował za 
wnioskiem ks. Stojałowskiego, a jeśliby ten 
upadł, to pozwolę sobie postawić rezolucyę 
następującą, na wypadek odrzucenia wniosku 
p. Stojałowskiego (czyta) : 

„Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
aby rzecz tę zbadał i na przyszłej se- 
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syi postawił wniosek ukrajowienia szkoły 
polskiej w Białej". 

Marszałek. Kto popiera tę rezolucyę, 
zechce rękę podnieść. (Dostateczna liczba). 
Jest dostatecznie poparta. Głos ma p. spra- 
wozdawca. . 

Sprawozdawca p. Paszkowski. Jestem 
rzeczywiście w przykrem położeniu, gdy muszę 
występować przeciwko podwyższeniu kwoty 
na cel tak sympatyczny. Ja zupełnie nie wą- 
tpię, że gdyby komisya budżetowa była stała 
przed alternatywą, źe gdyby szkoła polska 
w Białej nie była otrzymała 17.000 k. nie 
mogłaby istnieć, lub odpowiedzieć swoim za- 
daniom, to byłaby poszła na tę drogę, aby 
z innych rzeczy ważnych obcinać, ałe pozwolę 
sobie zwrócić uwagę, że z powodu otwarcia 
dwu klas, komisya budżetowa przyznała na 
każdą po 1.600 k. tj. razem 3.200 k. tj. tyle, 
ile wystarcza i o ile komisya podwyższyła 
dotacyę na ruskie towarzystwo pedagogiczne 
we Lwowie na utrzymanie szkoły wydziało- 
wej żeńskiej we Lwowie, gdzie skutkiem 
otwarcia jednej klasy również podwyższono 
o 1.600 koron. . 

Szkoła polska w Białej nie tylko па 
subwencyę krajową jest ograniczona i szkoła 
ta z temi dwoma klasami, które ma, istnieje 
i rozwija się. 

Dlatego komisya budżetowa musiała się 
z tymi faktami liczyć, pomimo, że rzecz sama 
jest bardzo sympatyczna i bardzobym musiał 
odradzać, aby Wysoka Izba nie weszła na 
drogę podwyższania pozycyi w budżecie, al- 
bowiem cała nadwyżka budżetowa wynosi 
3.700 k. a już z tego 1.900 k, wyczerpano. 

Co do kwestyi ukrajowienia szkoły bial- 
skiej, to zwracam uwagę, iż sprawa ta była 
poruszona we wniosku samoistnym, co do 
którego leży już na stole Wysokiej Izby spra- 
wozdanie fachowej komisyi szkolnej. 

Komisya szkolna stoi na sianowisku 
zasadniczem, iż odmawia ukrajowienia szkół 
ludowych, bo tego rodzaju postąpienie co do 
jednej szkoły, pociągnęłoby za sobą żądania 
ukrajowienia całogo szeregu szkól. 

Komisya budżetowa nie może w tej 
kwestyi mieć innego zdania, aniżeli komisyą 
fachowa, która wypowiedziała już w roku 
zeszłym swą opinię i zdanie to zostało przez 
uchwałę Sejmową sankcyonowane. 

Dlatego proszę, aby ta subwencya, zo- 
stała utrzymana w tej kwocie, jak ją komi- 
sya budżetowa proponuje. 

Marszałek. Przystępujemy do głoso- 
wania. 

Naprzód podam дз głosowania wniosek 
p. Stojałowskiego z cyfrą wyższą, potem gdyby 
ten upadł, cyfrę przez komisyę proponowaną, 
a następnie rezolucyę p. Kramarczyka. 
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Kto się zgadza z cyfrą 17.000 k. pro- 
ponowaną przez ks. Stojałowskiego, zechce 
powstać. (Mniejszość). Jest mniejszość. Kto 
przyjmuje cyfrę proponowaną przez komisyę, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Nastę- 
puje rezołucya p. Kramarczyka (czyta): 

„Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
aby rzecz tę zbadał i ra przyszłej sesyi 
postawił wniosek ukrajowienia szkoły polskiej 
w Białej". 

Kto się z nią zgadza, zechce powstać. 
(Po obliczeniu). Jest głosów 30. 

Proszę o próbę przeciwną. (Po oblicze- 
niu). Rezolucya p. Kramarczyka upadła. 

Sprawozdawca p. Paszkowski (czyta) : 

Poz. 133. a) Towarzystwo św. Pawła 
Apostoła we Lwowie 400 koron. 

Tem samem załatwioną zostaje petycya 
do І. 806 і 1870. 

Poz. 138. b) Ruskie Towarzystwo peda- 
gogiczne we Lwowie, na wydawnictwo ukra- 
ińsko-ruskiej biblioteki 600 koron. 

Tem samem załatwioną zostaje petycya 
do L. 590. 

Poz. 133. c) Ruskie Towarzystwo peda- 
gogiczne we Lwowie, na utrzymanie szkoły 
wydziałowej żeńskiej we Lwowie 3.200 koron. 

Tem samem załatwioną zostaje petycya 
do L. 589. - 

Poz. 133.4) OO. Bazylianie, na wydawni- 
ctwo pism religijno-moralnej treści 400 kor. 

Tem samem załatwioną zostaje petycya 
do L. 636. 

Poz. 133. e) Towarzystwo imienia Św. 
Stanisława Kostki (opieki nad terminatorami 
we Lwowie) 200 koron. 

Теш samem załatwioną zostaje pety- 
cya do L. 316. 

Poz. 134. Komitet gospodarczy zjazdu 
lekarzy i przyrodników w Krakowie, na wy- 
dawnictwo książki pamiątkowej (II. i ostatnia 
rata) 1.000 koron. 

Poz. 134. a) Zakład sierót imienia Św. 
Heleny we Lwowie 200 koron. 

Tem samem zostaje załatwioną petycya 
do L. 650. 

Poz. 134. b) Stowarzyszenie nauczycie- 
lek we Lwowie 600 koron. 

Tem samem załatwioną zostaje petycya 
do L. 250. 

Poz. 1384. c) Na wydawnictwo czaso- 
pisma pedagogicznego „Rodzina i Szkoła* 
400 koron. 

Tem samem załatwioną zostaje petycya 
do L. 646. 

Poz. 134. d) Towarzystwo ludoznawcze, 
na wydawnietwo czasopisma „Lud* 200 kor. 

Tem samem załatwioną zostaje petycya 
do L. 364. 
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Poz. 134. e) Na wydawnictwo gazety P. Rotter. Proszę o głos. 
handlowo-geograficznej we Lwowie 200 koron. Marszałek. Głos ma p. Rotter. 
Tem samem załatwioną zostaje petycya P. Rotter. Proszę Wys. Izby! Ja sądzę, 
do І, 1110. a że we wniosku kolegi Merunowicza jest pe- 
Poz. 134. f) Towarzystwo numizma-| wnego rodzaju niebezpieczeństwo, przynaj- 
tyczne w Krakowie, na wydawnictwo czaso- | mniej częściowe, w kierunku umniejszenia 
Pisma poświęconego archeologii 200 koron. |tamtej rubryki 6.000 k., przeznaczonej dla 
Tem samem załatwioną zostaje petycya | rękodzielników i przemysłowców. Komisya kra- 
do L. 343, „| jowa dlaspraw przemysłowych umieszczała tam- 
Marszałek. Rozprawa nad pozycyami | tą pozycyę jako poważnąi potrzebną, a komisya 
188ą do 134f. otwarta Czy żąda со do| budżetowa zgodziła się na to, gdyż rozchodzi 
nich kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie|sję o praktyczne zetknięcie się wybitniejszych 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje | przemysłowców z postępem dni najnowszych 
Iozycye 183a do 134, zechce rękę podnieść. | wprost u źródła. Z pewnością nie chciałbym 
Większość). Są przyjęte. Proszę o odezyta- | wystąpić przeciw ułatwieniu takiej samej po- 
nie wniosków. dróży uczniom kończącym politechnikę owszem, 
Sprawozdawca p. Paszkowski (czyta): |najgoręcej poparłbym wniosek 0 wstawienie 
Wysoki Sejm raczy uchwalić : osobnej kwoty dła słuchaczy politechniki na 


Petycye: Gminy stoł. miasta Lwowa o sub- | (9 Podróż. z bz. wę 
wencyę A нові zakładu naukowego Boję się, jednak, że jeżeli się w myśl 
żeńskiego we Lwowie (L. 651), oraz księdza |P" Merunowicza, ewentualnie rozdzieli ową dla 
Leona Zbyszewskiego o subwencyę na szkołę przemysłowców przeznaczoną kwotę 6.000 К. 
stowarzyszenia „Dom Rodzinny* w Krakowie| Па dwa jednako poważne cele, to pozostanie 
(L. 587), odstępuje się Wydziałowi krajowemu dla jednego i drugiego tak mało, że jeden 
do zbadania i ewentualtego przedstawienia |! drugi ucierpi. I dla tego sądzę, że Wydział 


wniosków w porozumieniu z c. k. Radą szkolną | BTajoWY uwzględnić raczy słuchaczów poli- 
rajową a petycyę słuchaczów politechniki techniki bez ujęcia czegokolwiek celowi tam- 


lwowskiej o subwencye ne wycieczkę naukową | ЄШИ- Jeżeli Wys. Izba w ogóle przychylnie 
do Paryża (IE 1398), ан Р Wydziaż traktowac raczy petycyę uczniów Politechniki 


łowi krajowemu do możliwe. и ania | oŚmieliłbym się, przyjmując pokornie ewen- 
go uwzględnienia Ę ża и 5 
Р. Merunowicz. Proszę 0 głos co do tualne zarzuty kolegów komisyi budżetowej, 


; Ę : ну zi uczynić wniosek, aby na tę podróż naukow. 
petycyi słuchaczów politechniki Iwowssiej. Schadow Politechniki: ее uchiralii 
Marszałek. Czy co do dwóch pierw-| Ууув. Izba osobno kwotę 2.000 koron. 
czych petycyj żąda kto głosu? (Nikt). Gdy Marszałek. Kto popiera wniosek p. 
ке głosu nie żąda, rozprawa zamknięta. | Rottera, zechce rękę podnieść ? (Dostateczna 

to wnioski komisyi со do tych petycyi przyj- | liczba). Jest poparty. 

muje, zechce rękę podnieść. (Większość). Są Czy żąda jeszcze kto głosu? (Nikt). 
Przyjęte. Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta. 

і Do trzeciej petycyi Р. s. 1398 ma głos| Głos ma p. sprawozdawca. 
р. Merunowicz. Sprawozdawca p. Paszkowski. Zgadzam 
Р. Мегапоміся. Komisya wnosi, żeby | się z poprawką p. Merunowieza, bo powiada. 
ребусув słuchaczów politechniki lwowskiej | „ewentualnie*. więc Wydział krajowy ma roz- 
o subwencyę na wycieczkę naukową do Pa-| strzygać, czy możliwem będzie przy najdalej 
tyża przekazać Wydziałowi krajowemu do|idącem uwzgłędnieniu interesów przemysłu 
możliwego uwzględnienia, ale nie oznacza|z tej pozycyi udzielić coś także słuchaczom 
oty. Ponieważ w rubryce XVI. na popie- | politechniki. Natomiast sprzeciwić się muszę 
ranie celów przemysłu jest na to przeznaczo- | wnioskowi p. Rottera, bo uważam to za wprost 
nych 6.000 koron, przeto ośmielam się pro- | kategoryczny obowiązek wszystkich członków 
BIĆ, żeby Wys. Izba raczyła przyjąć wniosek |komisyi budżetowej w obec tej minimalnej 
IMISyl budżetowej z tym dodatkiem „do| nadwyżki, która już jest prawie deficytem, 
bożliwego uwzględnienia ewentualnie z ru-| wystąpić przeciw wstawieniu jakiejkolwiek 
tyki XVI. pozycyi 405 а" t.j. żeby Wydział | osobnej na ten cel kwoty. Sądzę, że i tak 
Ajowy mógł według własnego uznania z tej |może Wydział krajowy będzie w możności 
woty 6.000 k. przyznać zasiłki na wyjazd | przyczynić się w pewnej mierze do ułatwienia 
na wystawę paryską nie tylko rękodzielnikom | słuchaczom politechniki podróży na wystawę 
1_przemysłowcom, ale i technikom. Zdaje mi| bo jeżeli Wys. Sejm nie daje wyraźnie na 
SIę, że to będzie z pożytkiem dla kraju. jakiś cel pokrycia, to Wydział krajowy, o ile 
" Marszałek. Poddam tę poprawkę do | pozwolą Środki stojące mu do dyspozycyi, ze- 
2 і ircia. 27910 ją popiera, zechce rękę pod- | chce tej potrzebie niewątpliwie uczynić zadość. 
ść. (Dostateczna liczba): Jest poparta. | Ale wstawieniu nowej kwoty musiałbym się 
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imieniem komisyi budżetowej stanowczo sprze-|i 104a. Głos ma Sprawozdawca p. Abraha- 


ciwić. 
Marszałek. Przystępujemy do głosowa- 


mowicz. Р 
Sprawozdawca poseł Abrahamowicz 


nia. Mamy trzy wnioski, naprzód wniosek р.! (czyta): 


Rottera, który żąda wstawienia do tej petycyi 
kwoty 2.000 koron, wniosek komisyi, żądający 
odesłania petycyi do Wydziału krajowego, do 
możliwego uwzgędninia i wniosek dodatkowy 
p, Meruuowicza, który wskazuje, skąd mają 
być te fundusze wzięte. Kto przyjmuje wnio- 
sek p. Rottera, zechce powstać (Mniejszość). 
Wniosek upadł. Kto przyjmuje wniosek ko- 
misyi, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. Kto przyjmuje wniosek p. Meruno- 
wicza, który opiewa: 

„Zamaist końcowego ustępu pierwszego 
wniosku komisyi budżetowej, zamykającego ru- 
brykę VII., Wys. Sejm raczy uchwalić: 

Petycyę słuchaczów Politechniki lwow- 
skiej o subwencyę na wycieczkę naukową do 
Paryża (l. 1398) odstępuje się Wydziałowi 
krajowemu do możliwego uwzględnienia, ewen- 
tualnie z rubr. XVI. poz. 405/a*. zechce po- 
wstać. (Większość). Jest przyjęty. Proszę 
o odczytanie wniosku drugiego. 

Sprawozdawca p. Paszkowski (czyta): 

Nad petycyami: 

Jana Nowaka, Klemensa Bilińskiego 
i Wiktoryi Niedziałkowskiej o subwencye na 
prywatne Zakłady naukowe żeńskie (L. 79,, 
184 i 381), Zgromadzenia $5. Urszulanek w 
Kołomyi o pożyczkę 24.000 koron, na roz- 
szerzenie zakładu naukowego (L. 862). Kat. 
Towarzystwa szkolnego w Wiedniu o sub- 
wencyę (І 629). Towarzystw zapomogowych 
słuchaczy uniwersytetu Wiedeńskiego i szkoły 
rolniczej w Wiedniu (І. 630, 631, i 633)., 
Komitetu młodzieży akademickiej w Krakowie 
dla obchodu jubileuszu uniwersytetu Jagie- 
llońskiego о subwencyę na cele obchodu (L. 
361). Szymona Weinstocka o subwencyę na 
druk dzieła autonomiczno-prawniczego (Р. 
345) Maryi Albiny Gójskiej o subwencyę na 
ukończenie nauk (L. 416), Kazimierza Woj- 
ciechowskiego о subwencyę na ukończenie 
studyów (L. 261), Czytelni Proświty w Ostro- 
wie o subwencyę na budowę własnego domu 
(L. 764), Zarządu ochronki dla małych dzieci 
w Przemyślu o subwencyę (L. 289), Związku 
byłych nauczycielek o subwencyę, na budowę 
schroniska dla nauczycielek (L. 865), i Towa- 
rzystwa filologicznego we Lwowie na wyda- 
wnictwo czasopisma „Eos*, przechodzi Sejm 
do porządku dziennego. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wniosek 
komisyi zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. - 

Marszałek. Z kolei następuje Rubryka 
VII. pozycya 78—90, tudzież р. 95, 104 


Rubr. VII. poz. 78. Teatr polski w Kra- 
kowie do rozporządzalności Wydziału krajo- 
wego 16.000 K. (powyższem załatwiona 20- 
staje petycya dyrekcyi Teatru w Krakowie 
L. 268/143). 

Marszałek. Do poz. 78 zażądał głosu 
p. Stojałowski. Udzielam mu głosu. 

P. ks. Stojałowski. Wysoki Sejmie! 
Zażądałem głosu do tej rubryki i następnych 
wszystkich pozycyj dla poczynienia uwag W 
imieniu tych, którzy mnie wybrali. 

Mogę naprzód już przeczuwać i prze- 
widywać, że jak przy rubryce poprzedniej, 
gdzie chodziło o szkołę w Białej, spotkam 
się ztą insynuacyą, że przemawiam i stawiam 
wnioski dlatego, ażeby mnieć jakąś z tego 
broń, a może ktoś zechce mi przypisać in- 
teucyę popisywania się. Oświadczę jednak, że 
w tym kierunku, nie potrzebujemy my, którzy 
się wśród ludu obracamy, żadnej popularności. 
Muszę tylko naprzód to przekonanie wyrazić 
że ja zasadniczo przeciw teatrom nie jestem. 

Popieranie rozumne, umiarkowane sztuki 
narodowej, do budżetu zastosowane, uważam 
za konieczne i potrzebne. Nie zapatruję się 
wprowadzić tak na teatr, jak inni ludzie, nie 
widzę w nim takiej doskonałości i tego po- 
żytku, jaki inni miłośnicy teatru, w nim widzą 
ale użyteczności teatru zasadniczo nie atakują. 
Pomimo to, jest już rzecz wiadoma wśród 
całego ludu, że na teatry wydaje się 150.000 
kor., jak ta rubryka wykazuje, a na różne 
inne sprawy, jak np na szkołę bialską, gdzie 
nie chodzi o zabawkę inteligentnych wyższych 
warstw, nie ma się 6000 koron. To też wśród 
ludu podnoszą powszechnie skargę że „Sejm 
ma na teatra, a jak my co potrzebujemy, to 
niema*! Przed chwilą chodziło o 6000 kor. 
dla dzieci biednych robotników, powiedziano : 
nie możemy tego dać, bo niema poniędzy, 
żądano, abym pokazał taką rubrykę, gdzieby 
można co ująć. 

Nie chciałem wtedy tej sprawy psuć 
i przezywać czem innem, ale teraz pokazuję, 
że tu są takie rubryki, przy których w ka- 
żdej można było ująć 1.000 koron i byłoby 
dość, nie tylko na szkołę bialską, ale i na 
niejedną petycyę chłopską tu w budżecie po- 
miniętą. - 

Mówi się: Popieramy sztukę narodową ! 
Ja tam do teatru nie chodzę, ale o ile z аб- 
szów widzę, wiem, że sztuka narodowa bar- 
dzo często jest tłumaczoną z  cudzoziem- 


skiego; są więc w teatrze sztuki przycho- 
dzące z zagranicy, nawet nie wiem, czy 
dobrze, czy źle tłumaczone, ale w ka- 


żdym razie nie są one czysto narodowe. 
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Jak długo te wysokie pozycye teatralne bę- 
dą stać — oczywiście nie dla agitacyi, tylko 
dla sprawozdania, my te rubryki w gazet- 
kach ludowych podawać będziemy i tak 
długo mogą panowie być przekonani, w ser- 
cach ludu będzie trwała gorycz, że na teatr 
wydaje się 15.000 kor, a na poparcie in- 
teresów i spraw żywotnych ludnosci jak n.p. 
przy szkole bielskiej nie ma 6000 kor. 
Jak już wspomniałem przy każdej 
z tych pozycyj od 78--83 można było z spo- 
'©jnem sumieniem odjąć 1000 kor. i dziwię 
Się, że p. Andrzej Potocki, tak dobry go- 
spodarz i finansista, na ten koncept nie 
wpadł, tylko od nas żądał, ażebyśmy mu 
wskazali, gdzie można w budżecie 6000 kor. 
znaleść, -- Zauwarzywszy, że nie jestem 
zasadniczym przeciwnikiem teatru i uznaję 
potrzebę popierania sztuki a prawdziwie naro- 
dovej, przytoczę to, co nam ludność mówi 
1 dlaczego chłop jest tej rubryce tak prze- 
Ciwny, bo — proszę całkiem otwarcie ро- 
wiedzieć, że powiedziano mi: jak będziesz 
w Sejmie, mów przeciw teatrowi, i ja ten 
obowiązek spełniam. Powiadają chłopi, że 
teatr to jest czysta pańska zabawka, bo co 
chłop ma z tego? Nawet jeżeli czasem 
przyjdzie do miasta i wstąpi do teatru to 
jest rzecz przypadku. Powiadają więc ludzie, 
że jeżeli w mieście jest tylu panów — jak 
się to mówi generalnem tem słowem — ioni 
teatr lubią, to mogą go sami utrzymać. Inni 
włościanie, którzy w teatrze bywają nietylko 
na takich sztukach narodowych, na które 
się ich zaprasza -- jak ja sam to nieraz 
robiłem — ale którzy przychodzą  przypad- 
kiem na jakąś sztukę do teatru, która nie 
jest zapowiedziana w tem przewidywaniu, że 
włościanie przyjdą, — to sam słyszałem od 
kolegów w Sejmie, że teatr to demoraliza- 
cya i psuje tylko naród*. 
(В. Warzecha: To grzech 1). 


Ot p. Warzecha powiada, że to jest 
grzechem ! Więc to nie jest tylko moje 
przekonanie, lecz wszyscy włościanie są 
zdania, że w teatrze nikt się nie kształci, 
tylko raczej psuje. 

Przypominam, co powiedział p. Kramar- 
czyk (a on jest tak lubiany w tej Izbie), że 
gdyby taki teatr przyjechał do jego wsi, do 
Osieka, toby nie pozwolił takich sztuk przed- 
stawiać. 

To jest drugą rzeczą, którą włościanie 
podnoszą, a która ma niezaprzeczoną rację. 
A inni wreszcje, którzy przecież już są 
oświeceni i bywają na sztukach zdrowych 
i wiedzą, że teatr nieraz podnosi, rozgrzewa 
i buduje, mówią, że chętnie dadzą na teatr, 
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pozycye: Lwów, Kraków, a nie widzę popar- 
cia jakiegoś uczciwego teatru wędrownego, 
któryby nie dawał zgorszenia lecz kształcił. 
Chłop nie goni za senzacyą, nie szuka pre- 
miery i będzie zadowolony, jeśli w takim 
teatrze wędrownym zobaczy prawdziwą na- 
rodową sztukę. Tak myślą włościanie, i tó 
miałem obowiązek w ich imieniu przy tej 
rubryce powiedzieć i proszę Wys. Izbę, aby 
jakiejś drogi szukała, aby chłop mógł przyjść 
do lepszego wyobrażenia o teatrze i uznał 
pożyteczność tej rubryki. Jeżeli w pierwszych 
pięciu pozycyach powiedziałem, że można 
z nich ująć po 1.000 kor., a będziemy mieć 
gotowy grosz na szkołę polską w Białej; to 
samo muszę powiedzieć o pozycyach dla to- 
warzystw muzycznych i o tych 6.000 kor. 
przeznaczonych dła tych, którzy się kształcić 
mają w spiewie. Jestem wielkim zwołenni- 
kiem spiewu, ałe zdaje mi się, że jeśli kraj 
wydaje 6.000 kor. na takie subwencye, to 
powinien się zabezpieczyć Wydział krajowy 
(czego w sprawozdaniu jednak nie widzę), 
żeby ci co się z pomocą kraju wykształcą, 
mieli jakieś zobowiązania krajowi zwrócić to, 
co kraj na nich wydał, żeby, jak p. Barwiń- 
ski słusznie zauważył, przynajmniej tu 
śpiewali. 

(Р. Borkowski. Tu w Sejmie ?). a 


(Wesołość). Nie w Sejmie, choć czasem 
zdałoby się i tu zaśpiewać, bo czasem tu 
bardzo smutno wygląda. Słyszeliśmy, że wie- 
lu z takich śpiewaków, którzy się z fundu- 
szów krajowych wykształcili, dochodzą potem 
do sławy i pieniędzy wielkich, ale nie pomy- 
ślą o tem, żeby zwrócić krajowi co mu winni, a 
przecież toby było bardzo wskazane. Wszak 
dzieje się tak z tymi, którzy we Wiedniu 
kształcą się w szkole wyższej gospodarczej 
za stypendyami krajowymi, a którzy potem 
odsługują się krajowi. Tu daje się zaś na 
przepadłe i my cieszymy się potem, że jakaś 
panna lub pan w Berlinie i Paryżu popisuje 
się i pieniądze zbiera, a tymczasem to co my- 
śmy wydali przepadło na zawsze. 


Zdaje mi się, że to jest niepraktyczne 
i p. Andrzej Potocki, który tak szukał za 
6000 koron, możeby i tu coś poszukał i mo- 
żeby potem nie brakło na szkołę polską w 
Białej. 

Jeszcze jedną uwagę dodam. Tak jak 
nie jestem przeciw temu, aby nie dać zmar- 
nieć żadnemu talentowi, żadnemu darowi da- 
nemu od Boga, tak jednak sądziłbym, że jak 
chłop prosi tu o jakąś kwotę na kształcenie, 
nie należałoby, jak się tu stało z jedną po- 
zycyą, przechodzić па| tem do porządku 
dziennego. Przecież trzeba też trochę mieć 


ale niechby oni też coś z tego zobaczyli. na względzie chłopa i jeśli się daje jakiejś 


Czemuż tu w budżecie widzę ciągle tylko 


pannie lub panu na kształcenie się w spie- 
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wie, trzebaby dać i biednemu chłopu, jeżeli 
się chce dochrapać do czegoś. 
Marszałek. Głos ma p. Wójcik. 


P. Wójcik. Nie jestem w zasadzie 
tak, jak p. Stojałowski teatrowi przeciwny; 
wierzę, że оп jest kształcący i zaznaczam, 
że będziemy za tą rubryką głosować. 

Jednak zauważę, że jeżeli inteligencya 
w mieście korzysta z teatru, powinna coś i 
ludność wiejska z tego skorzystać. Dlatego 
pozwolę sobie postawić następującą rezolu- 
cyę, która ma na cełu oświatę ludu (czyta): 

Wysoki Sejm raczy uchwałić: „Poleca 
się Wydziałowi krajowemu zbadanie, czy nie 
możnaby utworzyć wędrownego teatru ludo- 
wego*. 

Marszałek. Kto popiera tę rezolucyę, 
zechce rękę podnieść. (Dostateczna liczba). 
Jest dostatecznie poparta. Zapisany jest je- 
szcze do głosu p. Styła. 

P. Styła. Ja żądałem głosu do poz. 
80, lit. b. 

Marszałek. Czy do poz. 78 żąda je- 
szcze kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Głos ma p. sprawo- 
zdawca. 

Sprawozdawca p. Abrahamowiez. Za- 
iste dla mnie było to niespodzianką, kiedy 
usłyszałem i przy teatrze mówiącego p. bo- 
cheńskiego, ale nie w imieniu własnem, 
oznajmił on nam bowiem, że wypowiada za- 
patrywania ludu, który rzekomo z powodu 
tych subwencyi, jakie się daje teatrowi, ma 
być bardzo rozgoryczony. 

I mówił dalej, że ten lud domaga się, 
aby na teatra, na kształcenie artystów nie 
dawano żadnych subwencyj. Otóż na pod- 
stawie tego samego, со poseł bocheński po- 
wiedział o znaczeniu sztuki, jako takiej, po- 
winienbym był tylko prosić go, aby temu 
ludowi zechciał wytłumaczyć i wyjaśnić, a 
on to umie, że teatr ma także w życiu na- 
rodowem bardzo wielkie znaczenie. 

A że le teatra, które kraj subwency- 
onuje muszą mieć przecież pewną cechę na- 
rodową, dowodem tego fakt, o którym poseł 
bocheński pewnie czytał, Że nie pozwolono 
jednej jego części wyjechać za granieę kraju 
do Warszawy. 

(Głos : Za sztukę „Sybir*). 

Potem prosiłbym jeszcze o jedną 
rzecz, 5. і. aby poseł bocheński wy- 
tłómaczył wyborcom swoim, że głos ludu 
wiejskiego wszędzie powinien być uznawany, 
ale też ani na chwilę przy tem uznawaniu 
zapomnieć nie należy, że obok ludu wiej- 
skiego w tym kraju żyją jeszcze i inne za- 
wody, i że podatki, które ten lud wiejski 
skłąda, są tylko jedną trzecią tych podat- 
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ków, które cała ludność uiszcza na potrzeby 
całego kraju. 

Więc nie należy traktować tego społe- 
czeństwa jako kupę piasku rozsypaną, ale 
jako całość, a więc, że obok potrzeb ludu 
wiejskiego, ma także potrzeby i wyższa inie- 
ligencya i że kraj obok obowiązku oświaty 
ogólnej, musi mieć pierwszy obowiązek 
wspierać literaturę, kształcić język ojczysty 
i spełniać tę misyę, jak nam w tej piel- 
grzymce dziejowej w udziale przypadła. Dla 
tego niech to poseł bocheński wyborcom wy- 
tłómaczy, bo inaczej tego rodzaju to tra- 
ktowanie sprawy musi mieć koloryt agi- 
tacyjny. 

Со do rezolucyi p. Wójcika, to ta bar- 
dzo polemizuje z posłem bocheńskim, bo 
skoro ze strony włościańskiej wyszedł wnio- 
sek, aby utworzyć teatr ludowy, a wiem, że 
do niedawna dość niełaskawie wyrażali się 
о teatrze, podnoszę to i konstatuję jako 
wielki postęp zrozumienie znaczenia teatru 
dla ludu, о Ше obejmuje dzieła ludowe. Dla- 
tego mniemam, że lepiej nierównie przy- 
służy się sprawie poseł bocheński, jeżeli nau- 
czy i wytłómaczy swoim wyborcom, jak się 
stosunki w kraju mają i czy pewna klasa 
wyborców może mieć pretensyę, by się to 
wszystko działo, со ona chce? Bo jeżeliby 
przyszło do rachunku, pod zastrzeżeniem, 
że każda klasa ma być dla siebie i z myślą 
o sobie, wątpię czy dobrzeby rachunek ten 
wypadł dla tych wyborców, których zastę- 
puje poseł bocheński. (Brawa i oklaski). 

Marszałek. Przystępujemy do głoso- 
wania. Kto przyjmuje poz. 78. Teatr polski 
w Krakowie do rozporządzalności Wydziału 
kraj. 16.000 koron (powyższem załatwiona 
zostaje petycya dyrekcyi Teatru w Krakowie 
L. 268/143). zechce rękę podnieść. (Większość). 


Jest przyjęta. 

Sprawozdawca p. Abrahamowicz 
(czyta) : 

Poz. 79. Budowa teatru w Krakowie 


ХП. i XIIL półroczna rata na opłatę procen- 
tów od pożyczki 300.000 zaciągniętej przez 
gminę miasta Krakowa 15.000 koron. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu. (Nikt). Rozprawa zamknięta. 
Kto tę pozycyę przyjmuje, zechce rękę pod- 
nieść. (Większość). Jest przyjęta. 

Sprawozdawca p. Abrahamowicz. Pro- 
szę o sprostowanie omyłki druku, w którym 
po poz. 80 opuszczono słowo „Teatr* (czyta): 

Poz. 50. Teatr polski i opera polska 
we Lwowie do rozporządzalności Wydziału 
krajowego. 

a) dramat i komedya 28.400 koron. 

b) opera polska 20.000 razem 48.400 
koron. 
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Marszałek. Do tej pozycyi ma głos 
p. Styła. 

Р. Styła. Wiemy, że w rubryce XV. 
na cele rolnictwa znajdują się pozycye, wy- 
magające więcej nakładu, jako rzeczy bardzo 
doniosłego znaczenia, ale tych nie uwzglę- 
dniono dla braku funduszów. Opera zaś mo- 
jem zdaniem nie należy do tych pozycyj, któ- 
re krajowi jakiś pożytek przynoszą, czy to 
materyalny czy moralny. Jeżeli komisya bu- 
dżetowa nie może się sprzeciwić jednostkom 
wpływowym, które tę pozycyę podtrzymują, 
obowiązkiem Wysokiego Sejmu jest pozycyę 
tę do połowy zniżyć a sumę tę przenieść do 
Rubryki ХУ. na cele rolnictwa, кбоге bardzo 
wiele pomocy potrzebuje, gdyż w nich tylko 
widzimy podstawę egzystencyi kraju, bo prze- 
mysł nasz nie jest w takim rozwoju, aby na 
niego wiele liczyć można. 

Jeżeli zaś teraz dodatki do podatków 
koniecznie podnosić musimy, to nie powinno 
się wyrzucać grosza publicznego na cele nie- 
produktywne, jakim jest opera. Niechże więc 
Wysoka Izba da dowód swojej oszczędności 
i uchwali następujący wniosek (czyta): 

„Poz. 80 lit. b. skreśla się do połowy 
a sumę tę 10.000 koron przenosi się do ru- 
bryki XV. poz. 273. do rozporządzalności 
Wydziałowi krajowemu na rozmaite zasiłki 
mające na celu podniesienie rolnictwa prze- 
mysłu rolniczego, tudzież wiedzy rolniczej”. 


Marszałek. Podaję tę poprawkę do po- 
parcia. Kto ją popiera zechce powstać. (Nie- 
dostateczna liczba). Wniosek jest niedostate- 
cznie poparty. и 

Czy żąda kto jeszeze głosu? (Nikt). 
Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta. 
Głos ma p. sprawozdawca. 

Sprawozdawca p. Abrahamowicz. Zrze- 
kam się głosu. 

, Marszałek. Przystępujemy do głoso- 
wania. Kto przyjmuje pozycyę 80 a. i b., ze- 
a rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
)ста. 

Sprawozdawca poseł Abrahamowicz. 
(czyta): 

Pozycya 81. Budowa teatru we Lwowie 
na pokrycie II. i IV. raty amortyzacyjnej od 
600.000 koron przez gminę miasta Lwowa 
zaciągniętej 33.696 k. 

Poz. 82. Teatr ruski pod zarządem To- 
warzystwa  „Besida* do  rozporządzalności 
Wydziału krajowego 14.500 К. 

Do tej pozycyi wniesiona została pety- 
cya do L. 596/426 i 595/425 żądająca pod- 
wyższenia dotychczasowej subwencyi do kwoty 
40.000 koron względnie 32.000 koron. Ko- 
misya budżetowa załatwiając rzeczone petycye, 
wnosi — petycyę komitetu artystycznego 
dla kierownictwa ruskiego narodowego teatru 
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i tow. ruskiej „Besidy* przekazuje się Wy- 
działowi krajowemu do zbadania, względnie 
przedłożenia osobnego sprawozdania, wraz 
z opinią co do dotychczasowej działalności 
rzeczonej sceny. 


Rubryka VIL 


Poz. 83. Towarzystwo muzyczne w Kra- 
kowie 1.600 k. 

Poz. 84. Konserwatoryum Tow. muzy- 
cznego w Krakowie 4.000 k. 

Poz. 85. Towarzystwu muzycznemu we 
Lwowie 6.000 k. 

W załatwieniu petycji Tow. muzycznego 
w Brodach 1. 576/406, takiejże petycyi 1. 
1515/1262 Tow. muzycznego w Samborze. 

Poz. 85 a. Towarzystwu muzycznemu 
w Brodach jednorazowo 200 k. 

Poz. 85 b. Towarzystwu muzycznemu 
w Samborze jednorazowo 200 k. 

Póz. 86. Towarzystwu muzycznemu Har- 
monia we Lwowie 600 k. 

Poz. 86 a. 
L. 266/141 wstawia komisya budżetowa dla 
Towarzystwa muzycznego w Krakowie 600 k. 

Poz. 87. Towarzystwu Śpiew. Lutnia we 
Lwowie 1.000 k. 

Poz. 88. Towarzystwu śpiew. Bojan we 
Lwowie 600 k. 

(Powyższem załatwiona zostaje petycya 
do L. 827/620). 

Poz. 89. Towarzystwu śpiew. Echo 800 k. 

Poz. 90. Towarzystwu śpiew. Lutnia 
w Krakowie 600 k. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje odczytane 
pozycye, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Są przyjęte. 

Sprawozdawca 
(czyta) : 

Petycyę do L. 187/107 Towarzystwa 
przyjaciół muzyki w Tarnopolu, o subwencyę 
na utrzymanie szkoły, przekazuje się Wydzia- 
łowi krajowemu "да zbadania, ewentualnie 
uwzględnienia przy zestawieniu  preliminarza 
budżetu na rok 1901. 

Marszałek. Rozprawa. otwarta, do głosu 
zapisany p. Michałowski. Udzielam mu głosu. 

Р. Miehałowski. Petycyę Towarzystwa 
przyjaciół muzyki w Tarnopolu uchwaliła ko- 
misya budżetowa przekazeć Wydziałowi kra- 
jowemu do zbadania. Ja w tej sprawie pragnę 
kilka słów powiedzieć. Towarzystwo przyjaciół 
muzyki w Tarnopolu istnieje już lat 23 i speł- 
nia zadania statutem przepisane należycie, 
utrzymuje szkołę muzyczną i oddaje znako- 
mite usługi miastu. 

Towarzystwo to jednak ciągle, walczy 
z niedoborem, z brakiem funduszów, gdyż 


p. _ Abrahamowicz. 


W załatwieniu petycyi йо" 
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dochodów nie ma żadnych prócz skromnych 
wkładek członków, a musi utrzymywać szkołę. 
Kilka razy wnosiło już petycye do Wysokiego 
Sejmu o subwencyę, niestety jednak dotąd 
bezskutecznie. 

A przecież takie towarzystwo pomimo 
jedoostronnych zapatrywań posła bocheńskiego 
zasługuje w ogóle na uwzględnienie, gdyż tak 
teatr jak spiew i muzyka a szczególnie spiew 
i muzyka ważną rolę odgrywają w wychowa- 
niu młodego pokolenia, uszlachetniają serce, 
umęcniają i skupiają siłę, dodają otuchy; 
w pieśni mieści się przeszłość i przyszłość 
narodowa, i sława nieśmiertelności każdego 
narodu. Wszelkie zatem usiłowania, które 
zmierzają do rozbudzenia tego ducha muzy- 
kalnego zasługują na uwzględnienie. 

W pierwszym rzędzie popieranie tych 
towarzystw jest obowiązkiem czynników miej- 
scowych. Gdy jednak towarzystwa nie mogą 
znaleźć poparcia, zwracają się do Wys. Sejmu. 
Tak samo to Towarzystwo, koniecznością znie- 
wolone, kilkakrotnie już wnosiło petycyę i b. r. 
ją ponowiło, dołączając do niej sprawozdania 
z lat ubiegłych, które mogą dokładnie za- 
świadczyć o działalności korzystnej tego To- 
warzystwa. 

Dla tego ośmielam się prosić Wysoką 
Izbę o uwzględnienie petycyi i uchwalenia 
wniosku tej treści: (czyta): 

„Towarzystwu przyjaciół muzyki w Tar- 
nopolu udziela się na rok 1900 subwencyę 
na utrzymanie szkoły muzycznej w kwocie 
400 koron*. 

Wiem, że komisya budżetowa jeszcze 
małemi kwotami może rozporządzać. To nie 
jest znaczne żądanie. Jestto bardzo mała 
kwota, a Towarzystwu wielką odda się przez 
to przysługę. 

Marszałek. Podaję do poparcia wniosek 
p. Michałowskiego. Kto go popiera, zechce 
rękę podnieść. (Wątpliwość). Wobec tego 
proszę tych, którzy popierają ten wniosek, 
aby zechcieli powstać. (Niedostateczna liczba). 
Wniosek nie jest popartym. 

Р. ks. Stojałowski. Proszę o głos do |? 
sprostowania faktu. 

Marszałek. P. Stojałowski ma głos. 

P. Stojałowski. Muszę tylko sprosto- 
wać fakt. Szanowy mowca poprzedni, popie- 
rając petycyę Przyjaciół muzyki w Tarnopolu 
i szukając widocznie popularności w tej Izbie, 
wciągnął mnie w tę sprawę, jak Piłata w Credo; 
twierdził mianowicie, że mam jednostronne 
zapatrywania na sprawę muzyki. Wobec tego 
prostuję, że co do muzyki mówiłem wyraźnie, 
że muzykę i śpiew lubię. Mówiłem też przy 
szkołach, że. jestem za tem, ażeby dzieci wię- 
cej uczono śpiewu, a co za tem idzie, także 
trochę więcej muzyki. Kategorycznie prote- 
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stuję, przeciw temu, żeby p. Michałowski szu- 
kał popularności w tej Wys. Izbie moim ko- 
sztem; może znaleźć ją i bez tego, ale nie 
potrzebuje faktów nakręcać. 

Marszałek. Czy żąda jeszcze kto głosu? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta. Kto przyjmuje wniosek komisyi, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Wniosek 
jest przyjęty. 

Sprawozdawca | р. | Abrahamowicz. 
(czyta) : 


Rubryka УП. 


Pozycya 95. Dla młodzieży kształcącej 
się w naukach i sztukach, ryczałt do rozpo- 
rządzalności Wydziału krajowego 6.000 К. 

Do pozycyi tej wniesione zostaly nastę- 
pujące petycye: 

1. Tarnawiecka Wanda, uczennica prof. 
Wysockiego o subwencyę na dalsze kształce- 
nie w spiewie. 

2. Zajączkowska, uczennica szkoły mu- 
zycznej p. Laureckiej, o subwencyę na dalsze 
kształcenie się w spiewie. 

3. Zofia Gralewska, 
naukę spiewu. 

4. Zofia Pilarska o subwencyę na naukę 
spiewu. 

5. Leontyna Borkowska, uczennica prof. 
Wysockiego o subwencyę na naukę spiewu. 

6. Ignacy Połomyjuk, kierownik kate- 
dralnego chóru w Stanisławowie o subwencyę. 

7. Kamilia Roszkiewicz, uczennica Ca- 
milowej na naukę spiewu. 

8. Turzańska Marya artystką oper i na- 
uczycielka spiewu о zasiłek na otwarcie szkoły 
spiewu operowego. 

9. Chulawska Wanda, ukończona uczen- 
nica szkoły „Souvestrów* w Dreznie о zasiłek 
па uzupełnienie nauki spiewu. 

10. Gulaszewicz Aleksander, uczeń kon- 
serwatoryum we Wiedniu o stypedyum na 
dalszą naukę w spiewie. 

11. Hajek Andrzej, uczeń szkoły spiewu 

„Stróżeckiej-Sobotowej* o zasiłek na naukę 
spiewu solowego. 

12. Eminowicz Wanda, uczennica prof. 
З. Marso w Krakowie о zasiłek na naukę 
spiewu. 

13. Kłok Władysław, uczeń art. Tu- 
rzańskiej o zasiłek na dalsze kształcenie się 
w spiewie za granicą. 

14. Kowalska Marya, o stypedyum na 
naukę spiewu. 

15. Kozak Hilary, uczeń III. r. konser- 
watoryum muz. we Wiedniu o zasiłek na dalszą 
naukę spiewu. 

16. Lewicki Władysław, uczeń profesora 
Noskowskiego w Warszawie o zasiłek na dal- 
sze kształcenie się w spiewie. 


o subwencyę na 
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17. Męciński Modest, uczeń szkoły 
spiewu prof. Stockhausena w Frankfurcie nad 
Menem o stypedyum. 

18. Apolonia Ogrodnik, uczennica LV. r. 
konserwartoryum muz. we Lwowie o zasiłek 
na naukę spiewu. 

19. Radkiewicz Klaudya, uczennica kon- 
serwatoryum we Wiedniu o dałszy zasiłek na 
naukę spiewu. 

20. Rojek Oktawia, uczennica szkoły 
spiewu „Stróżeckiej-Sobotowej* о zasiłek na 
dalsze kształcenie się w spiewie. 

21. Roszkiewicz Helena, uczennica szkoły 
spiewu J. Camilowej o stypendyum na dalsze 
kształcenie się. 

22. Ruszkowska Helena, uczennica prof. 
Wysockiego o dalszy zasiłek na kształcenie 
w spiewie. 

23. Nijak Marya, uczennicaĄ spiewu 
w Medyołanie o subwencyę na dokończenie 
wykształcenia. 

24. Strzelecka Marya, uczennica szkoły 
spiewu „Stróżeckiej-Sobotowej* о stypedyum. 

25. Szydłowska Otylia, ukończona uczen- 
nica prof, Wysockiego o stypendyum na dalsze 
kształcenie się w spiewie. 

26. Marya Nowińska, b. artystka sceny 
lwowskiej. o subwencyę dla córki Maryi kształ- 
cącej się w spiewie. - 

Komisya budżetowa czyni wniosek: 

Sejm przekazuje tuż co wymienione pe- 
tycye Wydziałowi krajowemu do zbadania 
i uwzględnienia w miarę istotnych kwalifi- 
kacyj petentów. 

Poz. 104. Lipińskiej Salomei wdowie po 
skrzypku Feliksie Lipińskim 100 k. 

Poz. 104 a. Żboińskiej Józefie wdowie 
po artyście sceny polskiej Marcelim Zboińskim 
jednorazowo 100 k. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje poz. 95. 
104.i 104a, zechce rękę podnieść (Większość). 
Pozycje te są przyjete. 

. Jest jeszcze wniosek p. Wójcika w spra- 
wie teatru ludowego. Brzmi (czyta): 

Wysoki Sejm raczy uchwalić 

. Poleca się Wydziałowi krajowemu zba- 
danie, czy nie możnaby utworzyś wędrownego 
tearu ludowago. 

Rozprawa otwarta. Głos ma p. Stoja- 
łowski. 

P. ks. Stojałowski. Krótko przemówię 
dla skonstatowania, że p. sprawozdawca zna- 
lazł między mną a p. Wójcikiem kontradykcyę 
i sprzeczność tam, gdzie jej nie było i niema. 
Jestto już taki system wygrywania posłów 
ludowych jednego przeciw drugiemu. Przeciw 
temu systemowi zastrzegam się stanowczo. 
Byłem pierwszy za teatrami wędrownymi, ale 
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nie miałem odwagi postawienia wniosku, ażeby 
nie przepadł, ale wyrzźnie zaznaczyłem, że 
lud żąda, ażeby był teatr, i nie potępia wogóle 
teatrów, tylko sposób, w jaki je prowadzą, 
i że inteligentna warstwa włościan taksamo 
przemawia, jak tu przemawiał p. Wójcik, i ja 
jej żądanie tak samo wypowiedziałem. Co do 
żądania, skierowanego do mnie, ażebym ja po- 
uczył lud o pożytku teatru, to spełniam w 
tym kierunku taksamo swój obowiązek, jak 
p. Wójcik. Innych rzeczy p. sprawozdawca 
odemnie nie może żądać, bo nie jest powo- 
łaniem kapłana, ażeby zalecać teatr w ogól- 
ności. 

Marszałek. Czy 2ада jeszcze kto głosu? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta. Głos ma p. sprawozdawca. 

Sprawozdawca JE. p. Abrahamowicz. 
Zgadzam się z wnioskiem p. Wójcika. 

Marszałek. Kto przyjmuje zatem wnio- 
sek p. Wójcika. (Większość). Wniosek jest 
przyjęty. | 

Następuje Rubr. VII. poz. 69. Sprawo- 
zdawca poseł Włodzimierz Kozłowski ma głos. 

Sprawozdawca p. Dr. Kozłowski (czyta): 

Wysoki Sejm uchwalić raczy zgodnie 
z preliminarzem Wydziału krajowego i Rady 
szkolnej krajowej : 


Wydatki. 


Rubryka I. 


Emerytury czasowe nauczycieli i nau- 
czycielek 56.000 koron. 


Rubryka II. 


Emerytury dożywotne nauczycieli i nau- 
czycielek 446.000 koron. 


Rubryka III. 
Pensye dła wdów po nauczycielach 
172.000 koron. 


Rubryka IV. 
Dodatki na wychowanie sierót po nau- 
czycielach 40.000 koron. 


Rubryka V. 
Odprawy i kwartały pozgonne 22.000 
koron. 


Rubryka VI. 


Zwroty z wkładek emerytalnych nau- 
czycieli i nauczycielek 1.600 koron. 


Rubryka VII. 
Koszta zarządu 100 koron. 
Rubryka VIII. 
Rozmaite wydatki — koron. 
Suma wydatków 737.700 koron. 
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Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje rozchody 
poz. 69. w wys. 737.700 koron, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Rozchody są przyjęte 
w wysokości 737.700 koron. 


Sprawozdawca p. Dr. Kozłowski (czyta): 
Dochody. 


Rubryky I. 
Odsetki od kapitałów 2.680 koron. 


Rubryka II. 


Datki stałe z kraj. Funduszu szkolnego 
25.600 koron. 
Rubryka ПІ. 


Zapisy i darowizny — koron. 
Rubryka ГУ. 
Interkalarya od opróżnionych posad nau- 
czycielskich 49.680 koron. 
Rubryka V. 


Stałe wkładki nauczycieli i nauczycielek 
138.000 koron. 


Rubryka VI. 


Wkładki dwuprocentowe za czas służby 
przedetatowej 16.000 koron. 


Rubryka VII. 
Rozmaite dochody — koron. 


Rubryka VIII. 
Zwroty z emetur czasowych — koron. 


Rubryka IX. 

Zwroty z emetur dożywotnich — koron. 
Rubyka X. 

Zwroty z pensyj wdów — koron. 
Rubryka XI. 


. „Zwroty z dodatków na wychowanie 
dzieci — koron. 


Rubryka XIL 

Zwroty z odpraw i kwartałów pozgon- 
nych — koron. 

Suma dochodów 231.960 koron. 

W porównaniu z sumą wydatków 
787.700 koron. 

Okazuje się niedobór do pokrycia z fun- 
duszu krajowego 505.740 koron. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje dochody 
w sumie 231.960 koron, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Dochody wys. 231.960 koron są 
przyjęte. 


Sprawozdawca p. Dr. Kozłowski (czyta): 
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Ш. Komisya wnosi wstawić niedobór 
krajowego funduszu szkolnego emerytalnego 
do pokrycia pod rubr. VII. poz. 69 funduszu 
krajowego, w kwocie 505.740 koron. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wniose 
komisyi zechce rękę podnieść. (Większość). 
Wniosek jest przyjęty. 

Następuje Rubr. УП. poz. 70. Sprawoz” 
dawca p. Kozłowski ma głos. 

Sprawozdawca p. Dr. Kozłowski (czyta): 
Rubr. МП. poz. 70. 

Komisya budżetowa wnosi: Poz. (ТО. 
Sześciu członków Rady; szkolnej krajowej РО 
2.400 koron 14.400 koron. у 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje poz. 10. 
rubr. VEL. zechce rękę podnieść. (Większość). 
Pozycya 70. jest przyjęta. 

Obecnie wezmę na porządek dzienny, 
jeżeli nikt się temu nie sprzeciwi. Rubr. IX. 
poz. 143 161 wydatków i rubr. XIII. poz. 
58--56 dochodów. 

Czy żąda kto głosu? (Nikt). Kto ten 
porządek dzienny przyjmuje, zechce rękę 
podnieść (Większość). Uchwalono. Sprawo- 
zdawca p. Karatnicki ma głos. 

Sprawozdawca p. Karatnieki (czyta): 
Kwaterukowe żandarmeryi Wysoki Sejm raczy 
uchwalić. 


Wydatki. 


Rubryka IX. 


Poz. 143. Czyszczenie koszar i innych 
pomieszkań, zapalanie lamp i dostarczanie 
mioteł 19.950 koron. 

Poz. 144. Oświetlenie koszar 7.040 koron. 

Poz. 145. Utrzymanie i uzupełnienie 
sprzętów dla niższych stopni 156 koron. 

Poz. 146. Utrzymanie i uzupełnienie 
sprzętów dla żołnierzy 6.516 koron. 

Poz. 147. Utrzymanie i uzupełnienie 
sprzętów kuchennych 2.506 koron. 

Poz. 148. Pranie bielizny pościelnej dla 
wachmistrzów rachunkowych, woźnych, żoł- 
nierzy i służących 7.330 koron. р 

Poz. 149. Naprawa bielizny pościelnej 
640 koron. 

Poz. 150. Pranie koców zimowych i le- 
tnich, sienników, poduszek włosiennych i sło- 
шіапуєр 1.706 koron. 

Poz. 151. Świeże napełnianie i dopeł- 
nianie sienników i poduszek słomianych 3.958 
koron. 

Poz. 152. Uzupełnianie bielizny pościel- 
nej, koców, sienników i poduszek 15.924 koron. 

Poz. 158. Opał i oświetlenie kancelaryj 
oddziałowych 2.694 koron. 
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Poz. 154. Opał i oświetlenie pomieszkań 
oficerów, wachmistrzów rachunkowych і woź- 
nych 4.204 koron. 

Poz. 155. Rozmaite inne wydatki 1.452 
koron. 

Razem ryczałty 74.076 koron. 

Poz. 156. Najem pomieszkań i koszar 
360.144 koron. 

Poz. 157. Wartość czynszowa : 

a) dawnego gmachu lwowskiego 25.872 
koron. 

b) dobudowanego skrzydła gmachu lwow- 
skiego 11.486 koron. 

c) realności w Czortkowie 1.400 koron, 
razem 38.758 koron, 

Poz. 158. Umorzenie pożyczki 20.000 
korun, na dobudowanie domu dla c. k. żan- 
darmeryi we Lwowie VIL i VIII. rata: 


w kapitale 2.349 koron 72 halerzy, 

w 4", odsetkach 7.670 kor. 84 hal., 

w */,0/, na administracyę 479 kor. 44 hal., 

stemple do kwitu 40 kor. razem 10.540 
koron. 


Poz. 159. Na urządzenie nowych koszar 
dla utworzyć się mających posterunków 2.000 
koron. 

Poz. 160. Na podwyższenie czynszów 
najmu i pomnożenie ilości posterunków 4.000 
koron. 

Poz. 161. Na koszta administracyi i kon- 
serwacyi gmachu с. k. żandarmeryi we Lwo- 
wie i budynku w Czortkowie 6.000 koron. 

Suma rubryki IX. 495.518 koron. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wy- 
datki rubryki IX. zechce rękę podnieść. 
(Większość). Są przyjęte. 

Sprawozdawca p. Karatnieki (czyta): 


Dochody. 


Rubryka XII. 


Poz. 53. Kwaterunkowe: 

a) za 7 oficerów przy sztabie 8.720 
koron. 

b) za 2 majorów 2.776 koron. 

c) za 12 rotmistrzów 10.512 koron. 

d) za 37 oficerów niższych stopni 17.776 
koron. 

e) za 4 wachmistrzów rachunkowych 
1.760 koron. 

f) za 2 woźnych 880 koron. 

6) za kancelaryę sztabu 1.260 koron, 
razem 43.684 koron. 

Poz. 54. Noclegowe za 2.654 głów po 
9-4 hal. za dobę 83.304 koron. 


Poz. 55. Udział administracyi politycznej 
80.104 koron. 
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Poz. 56, a) z dawnego gmachu lwow- 
skiego 25.872 koron. 

b) z dobudowanego skrzydła gmachu 
lwowskiego 11.486 koron. 

c) z realności w Czortkowie 1.400 ko- 
ron, razem 38.758 koron. 

Suma rubryki XII. 195.850 koron. 

Zestawienie : 

Suma wydatków 495.518 koron. 

Suma dochodów 195.850 koron. 

Pozostaje do pokrycia 299.668 koron. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje do- 
chody zechce rękę podnieść. (Większość). 
Są przyjęte. , 

Wracamy do rubryki VIII. Głos ma spra- 
wozdawca p. Barwiński. 

Sprawozdawca p. Barwiński. Proszę 
poprawić w nagłówku ma być: „Rubr. VIII. 
poz. 135 — 142 b)* (czyta): 

Poz. 135. Na utrzymanie kancelaryj kon- 
serwatorskich we Lwowie i Krakowie, sporzą- 
dzanie i publikacye naukowych i urzędowych 
spisów pomników znajdujących się w naszym 
kraju 8.000 k. 

Poz. 136. Badanie i ocalanie zabytków 
starożytnych, piśmiennych i archeologicznych 
dla zakładu narodowego im. Ossolińskich we 
Lwowie 1.000 k. 

Poz. 137. Stała subwencya roczna dla 
muzeum narodowego w Krakowie 1.600 k. 

Nadto wnosi komisya, załatwiając pety- 
cyę Gminy stoł. król. m. Krakowa 1. 272 (147). 

W. Sejm raczy uchwalić : 

Do powyższej stałej subwencji przyzna- 
je się jako jednorazowy nadzwyczajny zasi- 
łek 400 k. 

Poz. 137. Krajowe archiwum aktów 
grodzkich i ziemskich we Lwowie i w Kra- 
kowie: 

1) Dyrektor we Lwowie 2.400 k. 

2) Dyrektor w Krakowie 2.400 k. 

3) Adjunkt I. kl. we Lwowie, płaca 2.400 
k., dodatek aktywalny 400 k. i trzy dodatki 
pięcioletnie po 160 k. rocznie 3.280 k. 

4) Adjunkt IL. kl. płaca 1.800 k. i do- 
datek aktywalny 400 k. 

5) Adjunkt I. kl. w Krakowie (jak poz. 
3) 2.200 k. 

6) Akjunkt ЇЇ. kl. w Krakowie (jak poz. 
4) 2.200 k. 

7) 2 aplikantów we Lwowie adjuta rocz- 
ne po 600 k. 1.200 k. 

8) 1 aplikant w Krakówie adjutum ro- 
czne 600 k., 600 k. 

9) Czynsz za najem lokalu we Lwowie 
1.200 k. 

10) Stróże 1.680 k. 

11) Opał, potrzeby kancelaryjne i roz- 
maite wydatki 1.200 k. 


816 


Poz. 139. Na restauracyę kościoła ka- 
tedralrego na Wawełu V. rata roczna z przy- 
znanej subwencyi 200.000 k., 20.000 k. 

Poz. 140. Na restauracyę gr.-kat. cerkwi 
katedralnej w Stanisławowie III. rata z przy- 
znanych 20.000 k., 4.000 k. 

Poz. 141. Zgromadzenie XX. kanoników 
reg. Later. przy kościele Bożego Ciała w Kta- 
kowie na restauracyę kościoła, Il-ga rata 
z 12.000 k., 4.000 k. 

Poz. 142. Komitet parafialny kościoła 
WW. Świętych w Krakowie na restauracyę 
kościoła Św. Piotra i Pawła w Krakowie II. 
rata 2 przyznanych na pięć lat 20.000 k., 
4.000 k. 

Poz. 142a) Komitet cerkiewny w Roha- 
tynie, na dalszą restauracyę cerkwi Narodze- 
nia N. Maryi Р. 4.000 k., w dwóch r»cznych 
ratach, z tego I. rata 2.000 k. 

Poz. 142b) Na restauracyę kościoła 
w Bieczu I. rata z 4.000 koron (według oso- 
bnego sprawozdania Wydziału krajowego LW. 
68.653/99) z zastrzeżeniem wypłaty po zba- 
daniu przez Wydział krajowy wykończonych 
robót 2.000 k. 

Suma rubryki VIIL. 68.640 К. 

Tem samem załatwioną została petycya 
komitetu cerkiewnego w Rohatynie 1. 504 
(335). 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje Rubr. 
VIII. poz. 135 do 142b) zechce rękę podnieść. 
(Większość). Są przyjęte. 

Sprawozdawca p. Barwiński (czyta): 

Załatwiając petycyę komitetu budowy 
pomnika im. Miekiewieza we Lwowie 1. 1091 
(871) wnosi komisya budżetowa: 

W. Sejm raczy uchwalić: 

„Komitetowi budowy pomnika im. Міс- 
kiewicza we Lwowie przyznaje się 20.000 k. 
w pięciu rocznych ratach po а.000 k., ро- 
cząwszy od roku 1901 do rozporządzalności 
Wydziału krajowego*. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek komisyi, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Barwiński (czyta): 

Petycye: klasztoru 00. Reformatów 
w Rawie 1. 1.616 (1.844), gr. k. komitetu 
cerkiewnego w Sieniawie 1. 808 (601), g. k. 
cerkiewnego komitetu w Mszanie i. 828 
(621), gminy Sromowce niżnie 1 80 (36), 
klasztoru OO. Bernardynów w Dukli 1. 648 
(468), Dra Wł. Demetrykiewicza w Krakowie 
і. 603 (432), komitetu restauracyi rz. k. ko- 
ścioła parafialnego w Żółkwi І. 102 (55), ko- 
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Lwowem l. 578 (408), zwierzchności gminnej 
w Husiatynie І. 867 (659), komitetu budowy 
bożnicy w Leszniowie 1. 505 (336), i koła 
c. k. konserwatorów Galicyi Wsch. 1. 1.307 
(1.066) przekazuje się Wydziałowi krajowemu 
do zbadania. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. 
żąda kto głosu? (Nikt). 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek komisyi, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Barwiński (czyta): 

Nad petycyami: gr. k. komitetów pa- 
rafialnych w Szumlanach 1. 657 (477), Туг- 
nawie wyżnej 1. 1.097 (877), w Tucznem 
І. 767 (560), w Laszkach murowanych 1. 1.157 
(934), w Łukowem 1. 322 (183), komitetu re- 
stauracyi kościoła w Turce І. 814 (607), 
gminy Jasionka steciowa 1. 466 (298), gminy 
izraelickiej w Magierowie 1. 1.159 (936), za- 
rządu muzeum tatrzańskiego w Zakopanem 
1. 324 (185) i grona konserwatorów Galicyi 
Zachodniej w Krakowie 1. 698 (491) prze- 
chodzi Sejm do porządku dziennego. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek komisyi, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest pozyjęty. 

Posiedzenie odraczam do godziny 8-mej 
wieczorem. 


Czy 
Gdy nikt głosu nie 


Czy 


" Przerwa o godzinie 4 minut 10 popoł. 


Po przerwie. 


Poczgiek posiedzenia o godzinie 8 mimuł 30 
wieczór. 


Marszałek. Komplet jest. Posiedzenie 
odroczone otwieram. 

Sprawozdanie Komisyi budżetowej о 
rubr. X. wydatków  preliminarza Wydziału 
krajowego na rok 1900. 

Sprawozdawca p. Stanisław Jędrzejo- 
wicz ma głos. 

Sprawozdawca p. Stanisław Jędrzejo- 
wiez (czyta): 

Komisya budżetowa wnosi: 

Wys. Sejm uchwalić raczy wydatki na 
drogi, jak następuje: 


Rubryka X. 
Wydatki na komunikacye. 
I. Na drogi. 


A) Koszta zarządu. 
Rubr. Х. pozycya 162. Płace inżynie- 
rów, konduktorów, rysowników i służby dro- 
gowej: 
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a) dyrektor, płaca 6.400 koron, dodatek 
aktywalny 960 k., 7.360 k. 

b) zastępca dyrektora, płaca 4.800 k., 
dodatek aktywalny 840 k., dodatek funkcyjny 
800 k., 6.440 k. 

c) 5 inżynierów starszych, pł. po 4.800 
k. 24.000 kor., dodatek aktyw. ро 840 k., 
4.200 k., 28.200 k. 

d) 9 inżynierów I. klasy, pł. po 3.600 
kor. 32.400 k., 

dodatki aktywalne: 

a) dla 2 po 720 kor. 1.440 k., 

6) Фа 5 po 600 k., 3.000 k., 

4) dla 2 po 480 kor., 960 k., — 37.800 
koron. 

e) 9 inżynierów II. klasy, рі. po 2.800 
kor., 25.200 kor., 

dodatki aktywalne : 


а) dla 6 ро 600 kor., 3.600 k., 

8) dla 2 po 500 kor., 1.000 k., 

з) Фа 1 ро 400 k., Razem 30.200 kor., 

f) 12 inżynierów - adjunkt. płaca po 
2.200 kor., 26.400 k., 

dodatki aktywalne : 


о) dla 1 po 480 kor., 5.280 k., 

8) dla 1 ро 400 kor., 400 k., — 32.080 
koron. 

g) 4 praktykantów techn.: dla 2 adju- 
tum po 1.400 kor, 2.800 k, dla 2 adjutum 
po 1.200 kor., 2.400 kor., 5.200 koron. 

h) pisarz etatowy, pł. 1.200 kor., do- 
datek aktywałny 200 k., 1.400 koron, 

i) 10 konduktorów starszych, pł. po 
1.800 k., 18.00 kor., dodatek aktywalny po 
300 kor. 3.000 kor., 21.000 kor., 

Кк) 10 konduktorów 1. klasy, płaca po 
1.600 kor., 16.000 kor., dodatek aktyw. po 
200 k., 2.000 Ког., — 18.000 koron. 

1) 10 konduktorów П. klasy, płaca po 
1.400 kor., 14.000 k., dodatek aktywalny po 
150 kor., 1.500 k., 15.500 koron. 

m) 12 konduktorów ПІ. klasy, płaca 
po 1.200 kor, 14.400 kor., dodatek akty- 
walny po 150 kor., 1.800 kor., 16.200 kor. 

п) rysownicy i  dyetaryusze 2.556 
koron, 

о) 349 drożników 103.000 koron. 

Suma płac 324.936 koron. 

Pozycya 163. Zaliczki na płace. 

Dla inżynierów i konduktorów 6.400 
koron. 

Pozycya 164. Dodatki pięcioletnie. 

Dyrektorowi Reuttowi (1) 800 kor. Za- 
stępcy dyrektora Szyszkowskiemu (1) 400 
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rom IŁ. klasy (1) po 200 kor.: Barańskiemu 
i Barzykowskiemu od 20. czerwca 1900 po 
106 kor. Konduktorowi II. klasy Van-Roy- 
owi (1) 100 kor. Konduktorom III. klasy 
(1) ро 100 koron: Feiglowi, Olchowskiemu, 
'Tworowskiemu і Widemu. Pisarzowi etato- 
мети (1) Wołskiemu z- rocznych 100 kor. 
od 1. marca 1900 r. 84 kor., 4.946 koron. 

Pozycya 165. Dodatki osobiste. 

Dła inżynierów I. klasy: Stanisława 
Grzegorzewskiego i Antoniego Barancewicza 
po 600 kor., 1.200 kor. Dla intyniera II. 
klasy, Franciszka Barańskiego 400  kor., 
1.600 koron. 

Pozycya 166. Ryczałty. 

a) na obowiązkowe objazdy dróg krajo- 
wych: 1. dla 12 inżynierów okręgowych 
w kwocie 12.600 kor., 2. Фа 42 konduktor. 
16.202 kor., 28.802 koron. 

b) na pomieszczenie biura okręgowego: 
І. dla inżyniera w Krakowie 240 Кок. 2. 
dla 10 inżynierów okręgowych po 120 Ког., 
1.200 kor., 1.440 koron. 

c) na kancelaryę: 1. dla 11 inżynierów 
okręgowych po 96 kor., 1.056 kor., 2. dla 
42 konduktorów po 32 kor., 1.344 koron, 
2.400 koron. 

Suma 32.642 koron. 

Pozycya 167. Remuneracye i zapomogi 
dla urzędników i sług 7 000 kor. 

Pozycya 168. Instrumenty, wzory i na- 
czynia. Naprawa, sprawienie i uzupełnienie 
10.000 koron. 

Pozycya 169. Koszta komisyjne dla in- 
żynierów, konduktorów i komisyj nadzwy- 
czajnych 14.000 kor. 3 

Pozycya 170. Koszta kursu prakty- 
cznego dla konduktorów drogowych 10.000 
koron. 

Suma kosztów zarządu 411.524 kor. 


B) Nowe budowy i rekonstrukcye dróg. 
Pozycya 171. Koszta rekonstrukcyi dróg 
krajowych, wzmocnienie pokładu szutrowego 
i koszta budowy większych mostów 120.000 
koron. 
O) Utrzymanie dróg krajowych. 
Poz. 172. Koszta utrzymania dróg kra- 


jowych długości 1.829 kim. po 454 kor. od 
jednego kilometra 832.076 k. 


D) Zasiłki. 
Poz. 173. Na bezwrotne zasiłki dla dróg 


powiatowych i gminnych 920.000 k. 
Poz. 174. Na utrzymanie i budowę do- 


kor. Inżynierom starszym: (1) po 400 kor.; jazdów kolejowych 80.000 k. 


Czaplickiemu, Jankowskiemu i Pintowskiemu. 


Poz. 175. Dotacya dla funduszu poży- 


Inżynierom I. klasy (1) po 300 kor.: Baran- czkowego drogowego, na pożyczki bezprocen- 
cewiczowi, Grzegorzewskiemu, Jodłowskiemu, |towe dla Wydziałów powiatowych, na budo- 
Kurniewiczowi, Strońskiemu i Turskiemu od|wę dróg (przez lat 15) Ilga rata (nadzw.) 
1. marca 1900 w kwocie 250 kor. Inżynie- |40.000 k. razem 1,000.000 (nadzw.) 40.000 К, 
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FE) Wydatki па myta. 


Poz. 176. Koszta utrzymania i budowy 
domków mytniczych 8.400 k. 

Poz. 177. Koszta komisyjne, ogłoszenia, 
licytacye, podatki i inne 4.060 k. 

Poz. 178. Przerwy z powodu wypadków 
elementarnych 800 k. razem 18.200 k. 


F) Pensye i zaopatrzenia. 


Poz. 179. a) Raciborski Ludwik, eme- 
rytowany nadinżynier 6.490 k. 

b) Baczyński Ferdynand, emerytowany 
konduktor 988 k. 

c) Barków Teodor, emerytowany kon- 
duktor 962 k. 

d) Darowski 
konduktor 460 k. 

e) Dybowski Tadeusz, emerytowany kon- 
duktor 1.024 k. 

f) Reicher Stanisław, emerytowany kon- 
duktor 1.092 k. 

g) Rieger Karol, emerytowany kondu- 

" ktor 1.008 k. 

h) Skwarczyński Jan, emerytowany kon- 
duktor 962 k. 

i) Żukowski Antoni, emerytowany kon- 
duktor 1.008 k. 

k) Niewiadomska Sabina, wdowa po in- 
żynierze, rocznie 700 k. i dła syna Juwenala 
z rocznych 116 k. po 25 stycznia 1900, 8 k. 
razem 708 k. 

1) Ramza Іо voto Pochowska Ewelina, 
dla dzieci po śp. inżynierze Pochowskim: Boh 
dana do 9. lutego 1900 r., Michała do 12. 
września 1902 r, Zofii do 25. kwietnia 1901 
r., Stanisławy do 7. sierpnia 1907 r. po 100 
k. razem 312 k. 

m) Birgfelner Julia, wdowa po inżynie- 
rze, pensya roczna 1.000 k. dla dzieci: Ka- 
rola do 5 maja 1900 r., i Jana do 19. paź- 
dziernika 1901 po 100 k. rocznie 134 k. ra- 
zem 1.134 k. 


n) Bieńkowska Stanisława, wdowa po 
inżynierze, pensya rocznie 1.400 k. dla dzie- 
ci: Stanisława do 28. marca 1902 r., Tadeu- 
sza do 16. lutego 1906 po 140 k. 280 k. 
razem 1.680 k. 

o) Łuniewska Natalia, wdowa po inży- 
nierze, pensya rocznie 700 k. 


p) Baranowska Augusta, wdowa po in- 
żynierze, pensya rocznie 1.200 k. dla dzieci 
Romana do 2. kwietnia 1901, Ołgi do 24. 
marca 1903, Konstantego do 21. maja 1908, 
Zofii do 10. lutego 1905, Maryi do 29. maja 
1907 i Jana do 8. października 1915 po 100 
k. 600 k. razem 1.800 k. 

г) Zielińska Katarzyna, wdowa po inży- 
nierze, pensya wdowia 1.000 k., dla dzieci 
Adama do 16. października 1907 i Tadeusza 
do 9. marca 1С0 k., 200 k., 1.200 К. 


Stanisław, emerytowany 
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8) Dziakiewiczowa Rozalia, wdowa ро 
konduktorze, pensya 650 k., dla dzieci: Ju- 
liana do 16. kwietnia 1902, Bertolda do 27. 
czerwca 1906 po 65 k. 130 k., 780 k. 

t) Grzymalina Melania, wdowa po kon- 
duktorze, pensya 500 k., dla syna: Jędrzeja 
do 21. stycznia 1901 50 k., 550 k. 

u) Hrankowska Julia, wdowa po kon- 
duktorze, pensye 440 k., dla córki Stanisławy 
do 1. marca 1905 44 k., 484 К. 

w) Hlawaty Józefa, wdowa po kondukto- 
rze, pensya 600 k., dla dzieci: Heleny do 
17. listopada 1900, i Karola do 4. listopada 
1904 ро 60 k. 114 k., 714 k. 

x) Hryniewicz Emilia, wdowa po kon- 
duktorze, pensya roczna 650 k. 

у) Helferowa Anna, wdowa po kondu- 
ktorze, pensya wdowia 520 k. 

z) Rząśnicka Helena, wdowa po kon- 
duktorze 650 k. 

aa) Jeziorańska Natalia, wdowa po 
funkcyonaryuszu technicznym dar z łaski 600 k. 

bb) Chrzanowska Ignacowa jak wyżej 
660 k. 

cc) Szeliska Laura, wdowa po kondu- 
ktorze, dożywocie 334 k. 

dd) Chodorowska Leokadya j. w. 200 k. 

ee) Zarembina Franciszka, wdowa po 
konduktorze, Фа syna Juliana do 4. stycznia 
1900 r. z rocznych 26 К., 2 Кк. 

Я) Brochocka Joanna, wdowa po inży- 
nierze, pensya wdowia 1.400 k., dla dzieci; 
Adama do 3. stycznia 1901, Jana do 26. lu- 
tego 1903, i komana do 4. lipca 1915 po 
280 k. 840 k., 2.240 k. 

gg) Jawornikowa Marya, wdowa po 
inżynierze, pensya wdowia 1.000 k., dla dzieci: 
Janiny do 28. marca 1920, Heleny do 8. maja 
1921 po 200 k. 400 k., 1.400 k. 

hh) Latkowska Karolina, wdowa po inży- 
nierze, pensya wdowia 800 К., dla dzieci: 
Alfonsyny do 14. lipca 1905 i Jana do 9. 
sierpnia 1907, po 160 k. 320 k., 1.120 k. 

ii) Chamcowa Anna, wdowa po Коп- 
duktorze. pensya rocznie 800 k. 

kk) Zielińska Marya, córka po inży- 
nierze, zaopatrzenie dożywotnie 100 k. 

Il Czepiel Jan, b. drożnik, dar z łaski 
dożywotni 200 k. 

mm) Bochwalski Jan, b. drożnik, za- 
opatrzenie rocznie 180 k. 
nn) Dziedzic Jan b. drożnik, j. w. 180 k. 
00) Dziaków Eliasz b. drożnik j. w. 180 k. 
pp) Harasym Jan, b. drożnik, j. w. 180 k. 
rr) Kamiński Jan, b. drożnik j. w. 150 k. 
ss) Malik Jau, b. drożnik, j. w. 150 k. 
tt) Rzeszotko Jędrzej, b. drożnik, j. w. 
k 
uu) Tyz Onufry, b. drożnik j. w. 90 k. 
ww) Borzęcki Leonard, emeryt. kondukt. 
pensya i jednorezowy dar z łaski — k. 
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f) referent administrac., płaca 4.800 k., 
dodatek aktywalny 840 k., 5.640 k. 

є) sekretarz, płaca 4.800 К., dodatek 
aktywalny 840 k., 5.640 k. 

Б) konsulent dla spraw taryfowych 
i komercyalnych, płaca 3.600 k., dodatek 
aktywalny 720 k., 4.320 k. 

i) koncepista, płaca 2.200 k., dodatek 
aktywalny 480 k., 2.680. 

k) oficyał administracyjny, płaca 2.200 
k., dodatek aktywalny 360 k., 2.560 k. 

1) asystent rachunkowy, płaca 1.600 k., 
dodatek aktywalny 200 k., 1.800 k. 

m) inspicyent-rysownik, płaca 1.600 k., 
dodatek aktywalny 200 k.. 1.800 k. 

n) asystent manipulacyjny, płaca 1.600 
k., dodatek aktywalny 200 k., 1.800 k. 

о) woźny, płaca 1.000 k., dodatek akty- 
walny 100 k., na ubiór 100 k.. 1.200 k. 

Suma płac 56.560 k. 

Pięcolecia. 

Poz. 181. Dyrektorowi Zaleskiemu (1) 
o rocznych 800 К. 

Poz. 182. Dodatki osobiste. 

a) Dla dyrektora Kazimierza Zalewskie- 
go (uchwała Sejmu z 30 stycznia 1895) 
1.200 k. z 

b) Dla Bronisł. Chodkiewicza konsu- 
łenta dla spraw taryfowych i komercyalnych 
400 k. 

Poz. 183. Remunaracye i zapomogi. 

a) Rzecznik prawny za zastępstwo 
1.000 k. 

b) dla urzędników i funkcyonaryuszów 
2.000 k. 

c) jednorazowy dar z łaski dla p. Olgi 
Chylewskiej, wdowy po czasowym starszym 
inżynierze 2.800 k., 5.800 k. 

Poz. 184. Instrumenty, wzory i sprzęty. 

Naprawa, uzupełnienie 1 sprawienie 
2.400 k. 

Poz. 185. Koszta komisyjne. 

a) Dla urzędników i funkcyonaryuszów 
15.000 К. 

b) Dla członków krajowej rady kolejo- 
wej i delegatów 2.000 k., 17.000 К. 

Poz. 186. Koszta zakupna dzieł i cza- 
sopism fachowych, oraz map i planów 1.480 k. 

Poz. 187. Koszta kancelaryjne. 

Druki, portorya, inseraty, przybory kan- 
celaryjne i t. p. wydatki 4.000 k. 

Poz. 188. Koszta utrzymania personalu 
nieetatowego. (nadzw.) 36.000 k. 

Poz. 189. Wynagrodzenie za roboty 
akordowe uskuteczniane przez obcych fun- 


xx) Gering Franciszek, j. w. 

yy) Ulanowski Rafał j. w. 

zz) Brochocki Aleksander, emerytowany 
inżynier — k. 

а) Baczyński Ferdynand, jednorazowy 
dar z łaski — zł. 

8) Gering Julia, córka ро kondukto rze 
jednorazowy dar — k. 

Suma wydatków na drogi. 2,291.510 k. 
(nadzw.) 160.000 К. 

Razem 2,451.510 k. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wnioski komisyi w dziale wydatków zechce 
rękę podnieść. (Większość.) Wnioski są 
przyjęte. 

Sprawozdawca р. Jędrzejowiez (czyta): 

Niniejszem sprawozdaniem załatwione 
zostało również osobne przedłożenie do 
LW. 32.129. 

Petycye І. 547 byłego drożnika Kiryła 
Chylczyk i pod L. 1092 Natalii Łuniewskiej 
przekazuje się Wydziałowi krajowemu do zba- 
dania i załatwienia. 

Petycyę L. 789 Eleonory Rondewald 
i L. 192 Julii Gering, przekazuje Sejm Wy- 
działowi krajowemu do możliwego uwzglę- 
dnienia, zaś nad pet. L. 453 i L. 569 o dar 
z łaski, przechodzi się do porządku dziennego. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu. (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek zechce rękę pondieść, (Większość). 
Jest przyjęty. й 

Proszę о odczytanie działu II. koleje 
żelazne. 

Sprawozdawca p. Stanisław Jędrzejo- 
wicez (czyta): 

Komisya wnosi: 

Wys. Sejm raczy uchwalić dział IL 
wydatki na koleje żelazne jak następuje: 


Rubryka I 


Koszta zarządu. 


Poz. 180. Płace i emolumenta etatowe: 

a) dyrektor, płaca 6.400 k., dodatek 
aktywalny 960 k., 7.360 k. 

b) zastępca dyrektora, płaca 4.800 К., 
dodatek aktywalny 840 k., dodatek funkcyj- 
ny 800 k., 6.440, 

с) starszy inżynier, płaca 4.800 k., do- 
datek aktywalny 840 k., 5.640 k. 

d) inżynier I. klasy, płaca 3.600 k, do- | kcyonaryuszy 4.800 k. 
datek aktywalny 720 k., 4.320 k. Suma kosztów zarządu 94.440 k. (nadzw.) 

e) 2 inżynierów adjunktów, płaca po| 36.000 k. 

2.200 k., 4.400 k., dodatek aktyw. po 480 k., Poz. 190. Dotacya dla funduszu kolejo- 
960 k., 5.360 k. wego na cele budowy kolei lokalnych — na 
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rachunek II. raty po myśli uchwały Wys. 
Sejmu z 17. marca 1899 przez lat 70 
600.000 k. 

Poz. 191. Subwencya dla c. k. Rządu 
na budowę kolei od stacyi Pałachicze do 
Tłumacza, [X. rata — po myśli uchwały 
Wys. Sejmu z 28. listopada 1890 przez lat 
15-cie 4.000 К. 


Suma wydatków na koleje żelazne 
698.440 k. (nadzw.) 36.000 k. 

Razem 734.440 k. 

Niniejszem załatwione zostało również 
sprawozd. Wydz. krajowego do L. 16.281 
w sprawie wdowy po Ś. р. Chylewskim, cza- 
sowym starszym inżynierze krajowego biura 
kolejowego. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wnio- 
ski w dziale wydatków na koleje żelazne 
zechce rękę podnieść. pa Wnioski 
są przyjęte. 

Marszałek. Proszę o odczytanie na- 
stępującej rubryki: Dochody dróg krajowych 
i kolei żelaznych. Rubr. III. poz. 3—10. 

Sprawozdawca p. Stanisław Jędrzejo- 
wiez (czyta): 

W tej rubryce w poz. 3 do 10 włą- 
cznie preliminuja Wydział krajowy dochody 
oparte tak na przecięciu z lat ubiegłych, jak 
i na mocy innych prawnych zobowiązań 
w kwocie 568.270 koron a w porównaniu 
z rokiem ubiegłym o 12.202 koron więcej. 

Pozycye od 3—9 włącznie komisya 
przyjmuje zgodnie z wnioskiem Wydziału 
krajowego, zaś w poz. 10. proponuje pewne 
uzasadnione podwyższenie a mianowicie: 
Gdy towarzystwa kolejowe zwracają fundu- 
szowi krajowemu kę kosztów  personalu 
nieetatowego (rubr. X. poz. 188. 36.000 ko- 
ron), także tytułem kosztów administracyj- 
nych część kosztów płacy stałych urzędni- 
ków i kosztów kancelaryjnych, przeto na 
podstawie wyników z lat ubiegłych poz. 10. 
dochodów do kwoty co najmniej 46.000 ko- 
ron podnieść należy, a rubr. dochodów w tym 
dziale na kwotę 578.270 koron przyjętą być 
może i jako taką Wysokiemu sejmowi do 
uchwały komisya przedstawia. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek komisyi zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęty. 

Następuje Rubryka IX. poz. 192. wyd. 
funduszu krajowego. Lit. С. Krajowy szpital 
powszechny we Lwowie. Fundusz chorych i 
położnic. 

Sdrawozdawca p. Andrzej Potocki ma 
głos. 
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Sprawozdawca p. Andrzej hr. Potocki 
(czyta). 


Wydatki. 


Rubryka Ї. 


Poz. 1—20. Płace i emolumeuta etato- 
we fundusz chorych szpitalny 65.466 k., kli- 
niczny 4.782 Кк. — fundusz położnic szpital- 
ny 7.178 k., kliniczny 1.916 k. — razem 
79.342 koron. 


Rubryka IL. 


Poz. 21—28. Koszta utrzymania osób 
nieetatowych fundusz chorych szpitalny 57.034 
k,, kliniczny 21.362 k., fundusz położnie szpi- 
talny 6.250 k., kliniczny 7374 k. — razem 
92.020 k. 


Rubryka III. 


Poz. 29—46. Pensye i emerytury. Fun- 
dnsz chorych szpitalny 20.860 k., kliniczny 
2.826 k. — fundusz położnice szpitalny 1.134 k. 
kliniczny 1.134 k. — razem 25.954 k. 


Rubryka IV. 


Poz. 47—52. Zaopatrzenia i dary z ła- 
ski. Fundusz chorych szpitalny 878 k., klini- 
czny 126 k. — fundusz położnie szpitalny 
50 k., kliniczny 50 k. — razem 1.104 k. 


Rubryka V. 


Poz. 53. Odprawy i spłaty kwartałów 
pośmiertnych. Fundusz chorych szpitalny 146 
k., kliniczny 30 Кк. — fundusz położnie szpi- 
talny 12 k., kliniczny 12 К. — razem 200 
koron. 


Rubryka УЇ. 

Poz. 54—55, Remuneracye i zapomogi. 
Fundusz chorych szpitalny 4.498 k., kliniczny 
540 Кк. — fundusz położnie szpitalny 346 К., 
kliniczny 216 k. — razem 5.600 k. 


Rubryka VII. 

Poz. 56—66. Koszta gospodarcze: |. 
zwyczajne. Fundusz chorych szpitalny 151.224 
k. (nadzw. 600), kliniczny 76.922 k. — fun- 
dusz położnic szpitalny 18.788 k., kliniczny 
25.006 k. — razem 271.940 (nadzw. 600 k.) 


Rubryka VIII. 

Poz. 67—76. Koszta sanitarne zwyczaj- 
ne. Fundusz chorych szpitalny 29.638 k., kli- 
niczny 27.480 k. — fundusz położnic szpi- 
talny 5.682 k., kliniczny 8.012 k. — razem 
70.712 koron. 


Rubryka IX. 


Poz. 77. Koszta kancelaryjne. Fundusz 
chorych szpitalny 2.500 k., kliniczny 1.000 k. 
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fundusz położnie szpitalny 200 k., kliniczny 
300 k. — razem 4.000 koron. 


Rubryka X. 


з Poz. 78. Koszta kapliczne zwyczajne. 

Fundusz chorych szpitalny 438 k., kliniczny 
90 k. — fundusz położnic szpitalny 36 К., 
kliniczny 36 k. — razem 600 kor. 


Rubryka XI. 


Poz. 19—82. Utrzymanie budynków. 1. 
zwyczajne. Fundusz chorych szpitalny 14.126 
k. (aadzw. 388 k.), kliniczny 3.450 k. (nadzw. 
964 k.) — fundusz położnie szpitalny 1.246 К. 
(nadzw. 484 k.), kliniczny 1.246 k. (nadzw. 
486 k.) — razem 20.068 k. (nadzw. 2.322 k.) 


Rubryka XII. 


Poz. 83--88. Odsetki od kapitałów dłu- 
żnych. Fundnsz chorych szpitalny 3.520 К., 
kliniczny — — fundusz położnic szpitalny — 
kliniczny — razem 3.520 kor. 


Rubryka ХП. 


Poz. 9». Podatki i daniny. Fundusz cho- 
rych szpitalny 72 k., kliniczny 16 k. — fun- 
dusz położnie szpitalny 6 k., kliniczny 6 k.— 
razem 100 kor. 


Rubryka XIV. 


Poz. 86—88. Rozmaite. Fundusz cho- 
rych szpitalny 3.402 k., kliniczny 698 k. — 
fundusz położnic szpitalny 280 k., kliniczny 
280 k. — razem 4.600 kor. 


Rubryka XV. 


Poz. 89. Koszta utrzymania dzieci zro- 
dzonych na bezpłatnym oddziale położnie. 
Fundusz chorych szpitalny — kliniczny — 
fundusz położnie szpitalny 200 k., kliniczny 
100 k. — razem 300 kor. 


Rubryka XVI. 


Poz. 90. Ryczałt na utrzymanie dzieci 
w szpitalu św. Zofii. Fundusz chorych szpi- 
talny 32.000 Кк. kliniczny — k. — fundusz 
położnie szpitalny — k., kliniczny - k. — 
razem 32.000 kor. 

„ Razem 1. zwyczajne. Fundusz chorych 
szpitalny 385.802 k. (nadzw. 988 k.), klini- 
czny 139.272 k. (nadzw. 964 k.) — fundusz 
położnie szpitalny 41.358 k. (nadzw. 484 k.), 
kliniczny 45.688 k. (nadzw. 486 k. — razem 
612.120 k. (nadzw. 2.992 k.). 

Suma wydatków, Fundusz chorych szpi- 
"Чашу 386.790 k., kliniczny 140.236 k. — 
fundusz położnie szpitalny 41.357 k., klini- 
сапу 46.174 k. — razem 615.042 К. 
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Razem fundusz chorych szpitalny i Kli- 
niczny 527.026 k., fundusz położnie szpitalny 
i kliniczny 88.016 kor. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wnioski zechce rękę podnieść. (Większość). 
Są przyjęte. 

Proszę o odczytanie dochodów. 

Sprawozdawca p. hr. Potocki (czyta): 


Dochody. 


Rubryka I. 


Poz. 1—2. Dodatki. Fundusz chorych 
szpitalny 59.400 k., kliniczny — k. — fun- 
dusz położnic szpitalny 6.600 k., kliniczny 
— k. — razem 66.000 k. 


Rubryka II. 

Poz. 3. Opłaty pośmiertne. Fundusz cho- 
rych szpitalny 22.000 k., kliniczny — k. — 
fundusz położnic szpitalny — k., kliniczny 
— k -- razem 22.000 k. 


Rubryka ДІ. 

Poz. 4—6. Zwroty kosztów leczenia. 
Fundusz chorych szpitalny 415.000 k., klini- 
czny — k. — fundusz położnic szpitalny 
29.400 k., kliniczny — k. — razem 444.400 
koron. 

Rubryka IV. 

Poz. 7--9. Rozmaite. Fundusz chorych 
szpitalny 3.516 k., kliniczny — k. — fun- 
dusz położnic szpitalny 84 k., kliniczny — k. 
— razem 3.600 kor: 


Rubryka V. 

Poz. 10. Subwencya i zwroty od c. k. 
Skarbu. Fundusz chorych szpitałny 63.436 k. 
kliniczny — k. — fundusz położnie szpitalny 
20.574 k., kliniczny — k. — razem 84.010 
koron. 

Suma dochodów. Fundusz chorych szpi- 
talny 563.352 k., kliniczwy — k. — fundusz 
położnic szpitalny 56.658 k., kliniczny — k. 
razem 620.010 kor. 

W porównaniu z wydatkami: Fundusz 
chorych szpitalny 527.026 k., kliniczny — k. 
fundusz położnic szpitalny 88.016 k., Кіїпі- 
czny — k. — razem 615.042 k. 

Okazuje się nadwyżka: Fundusz cho- 
rych szpitałny 32.326 К., kliniczny — k. — 
fundusz położnic szpitalny — k., kliniczny 
— k. — razem 36.326 kor. 

Okazuje się niedobór : Fundusz chorych 
szpitalny — k., kliniczny — k. — fundusz 
połoźnie szpitalny 31.358 k., kliniczny — k. 
razem 31.358 kor. 

W ogóle nadwyżka 4,968 kor. 
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Marszałek. Proszę o odczytanie rezo- 
lucyi. 

- Sprawozdawca p. Andrzej hr. Potocki 
(czyta) : 
Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

W ustanowionym przez Sejm krajowy 
w roku 1875 etacie posad i płac przy kra- 
jowym szpitalu powszechnym we Lwowie w 
ustępie I. B. służba lekarska pod poz. 1) ma 
być siedmiu prymaryuszy doktorów medycy- 
ny, zaś pod poz. 3, zamiast „z jednego che- 
mika doktora medycyny* ma być „z kiero- 
wnika oddziału chorób zakaźnyzh, doktora 
medycyny z płacą 1.600 koron rocznie, z trze- 
ma dodatkami pięcioletniemi po 300 koron, 
pomieszkaniem w naturze i oświetleniem". 

Oprócz tego dodatkowo wnosi komisya 
w załatwieniu petycji. 

L s. 670. Chodzikiewicza Marcelego, pi- 
sarzą etatowego szpitala powszechnego we 
Lwowie o zaliczkę na płacę 2000 k. 

L. s. 701. Towarzystwa szpitala dla 
dzieci pod wezwaniem św. Zofii we Liwowie, 
о podwyższenie ryczałtowego wynagrodzenia 
za leczenie ubogich chorych dzieci. 

L. s. 761. Dr. Bolesława Głowackiego, 
byłego dyrektora szpitala powszechnego, 0 
przyznanie mu całej przezeń pobieranej 
płacy. 

L. s. 1041. Jana Lewickiego, pisarza 
etatowego przy kraj. szpitalu we Lwowie o 
wyjednanie mu zaliczki w kwocie 2400 zł. — 
odstępuje się Wydziałowi krajowemu do za- 
łatwienia. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Kto przyjmuje wniosek ko- 
misyi, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 

Sprawozdawca pos. Andrzej Potocki 
(czyta) : 

Komisya budżetowa wnosi: 

1. Wysoki Sejm raczy wydatki i docho- 
dy powszechnego szpitala we Lwowie przy- 
jąć według załączonego szczegółowego preli- 
minarza. 

2. Nadwyżkę dochodów w kwocie 4.968 
koron wstawia się do rubryki IV. dochodów 
funduszu krajowego. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
te wnioski, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Są przyjęte. 

Następuje Rubr. XI. poz. 193 wydatki 
i rubr. IV. poz. 14. dochody funduszu krajo- 
wego. Lit. E. Krajowy zakład dla obłąkanych 
na Kulparkowie. 

Sprawozdawca p. Jordan ma głos. 


Sprawozdawca p. Jordan (czyta): Kra- 
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Wydatki. 


Rubryka I. 
Poz. 1—12. Płace i emolumenta eta- 
towe 47.996 kor. 
Rubryka II. 


Poz. 13—18. Koszta utrzymania osób 
nieetatowych 77.354 kor. 


Rubryka III. 
Poz. 19—29a. Pensye i emerytury 
6.882 kor. 
Rubryka IV. 
Poz. 30—32. Zaopatrzenia, odstawne 
i dary z łaski 206 kor. 


Rubryka V. 
Poz. 38. Odprawy i spłaty kwartałów 
pośmiertnych 80 kor. 


Rubryka VI. 

Pozycya 34—35. Remuneracye i zapo- 
mogi 2.260 kor. 

Rubryka VII. 

Poz. 36—44. Koszta gospodarcze za- 
kładu 1. zwyczajne 188.436 kor. (2. nadzw. 
400 kor.) 

Rubryka VIII. 

Poz. 45—48. Koszta gospodarcze fol- 

warku 28.960 kor. 


Rubryka IX. 
Poz. 49—53. Koszta sanitarne 11.820 
koron. 


Rubryka X. 

Poz. 54. Koszta kancelaryjne 900 kor. 
Rubryka XL 

Poz. 55. Koszta kapliczne 400 kor. 
Rubryka XII. 


Poz. 56--61. Koszta utrzymania bu- 
dynków, dróg dojazdowych i urządzeń: 1. 
zwyczajne 17.680 kor. (2. nadzw. 9.850 kor.) 

Rubryka XIII. 

Poz. 62. Podatki z ekwiwalentem i da- 
niny 200 kor. 

Rubryka XIV. 


Poz. 63—66. Rozmaite 1. 
6.090 kor. (2. nadzw. 6.000 kor.) 


Rubryka XV. 
Poz. 67. Wydatki z prawa patronatu 


i konkurencyi 120 kor. 
Suma wydatków 496.634 kor. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 


zwyczajne 


jowy zakład dla obłąkanych na Kulparkowie.|da kto głosu do wydatków ? 
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P. Bernadzikowski. Proszę o głos. 

Marszałek. Głos ma p. Bernadzi- 
kowski. 

P. Bernadzikowski. Wysoka Izbo! 

Głównem wymaganiem do należytego 
utrzymania szpitala jest to, ażeby mu zape- 
wnić odpowiednie warunki hygieniczne. Wy- 
magania te nie podlegają w tej chwili ża- 
dnej dyskusyi. Szpital kulparkowski, jakkol- 
wiek w większej części jest utrzymywany na- 
leżycie, wentylacya i warunki higieniczne są 
odpowiednie dzięki staranności dyrekcyi, to 
przecież przepełnienie zakładu, dochodzące 
wyżej */, część tego, co zakład pomieścić 
może, powodują, że wiele korytarzy, które 
były na inne cele przeznaczone, obrócono na 
umieszczenie chorych. Wskutek tego w nie- 
których częściach zakładu są wprost nie- 
znośne warunki hygieniczne, powietrze za- 
trute wyziewami tak, że ktokolwiek by się 
tam znalazł — naturalnie nieobłąkany — 
musi zwrócić na to uwagę, że tak być nie 
powinno. 

Otóż ja tu nie winię ani Dyrekcyi szpi- 
tala, ani Wydziału krajowego za ten: stan 
Szpitala kulparkowskiego jednak pragnę zwró- 
cić uwagę czynników miarodajnych na tę 
okoliczność, aby w przyszłość zapobiedz temu 
przez rychłe zarządzenia budowy odpowie- 
dniego pawilonu. 

W tem tylko sposób da się usunąć 
chorych, którzy dziś zalegają korytarze, nie- 
należycie przewietrzane. 

Na tę okoliczność zwracam uwagę, aby 
Wydział krajowy przyspieszył budowę no- 
wego pawilony w kulparkowie. 

Marszałek. Czy żąda kto głosu ? (Nikt). 
Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta, 
głos ma p. sprawozdawca. 

Sprawozdawca p. Jordan. Komisya bu- 
dżetowa, wie o tem dobrze, o czem kolega 
Bernadzikowski wsnomniał bo i komisya sani- 
tarna co roku wspomina o tem w swojem 
sprawozdaniu. 

„Wskutek tego komisya budżetowa wsta- 
wiła sumę 6000 K na zrobienie planów dla 
schroniska mającego pomieścić 500 chorych. 
Prawdopodobnie przyjdzie już w przyszłym 
roku do budowy. 

„ Marszałek. Kto przyjmuje Wydatki za 
krajowy zakład dla obłąkanych w Kulparkowie 
w sumie 406.634 K. zechce rękę podnieść. 
(Większość). Wydatki są przyjęte. 

Sprawozdawca p. Jordan (czyta) : 

Komisya budżetowa wnosi: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

. „Wzywa się Wydział krajowy do poczy- 
nienia usilnych starań, aby na cele budowy 
nowego zakładu dla obłąkanych uzyskać do- 
chód z państwowej loteryi dobroczynnej w 
Jednym z najbliższych lat. 
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Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje tę rezo- 
lueyę zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęta. 

Sprawozdawca p. Jordan (czyta): 


Dochody. 


Rubryka I. poz. 1. Odsetki od kapitałów 
460 koron. 

Rubryka IL. poz. 
koron. 

Rubryka III. poz. 4—5 Dochody z dobr 
34.860 koron. 

Rubryka IV. poz. 6—8 Zwroty kosztów 
leczenia 415.000 koron. 

Rubryka V. 9—12 Rozmaite 5.880 koron. 

Suma dochodów 457.620 koron. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje Dochody 
zechce rękę podnieść. (Większość). Dochody 
są przyjęte. 
j Sprawozdazdawca p. Jordan (czyta): 


2--3 Dodatki 1.320 


Zestawienie. 


Dochody 457.620 koron. 

Wydatki 406.634 koron. 

Pozostaje nadwyżka 50.986 koron. 

Komisya budżetowa wnosi : 

Wysoki Sejm raczy uchwalić powyższy 
preliminarz krajowego Zakładu dla obłąkach 
na Kulparkowie na rok 1.900 i wstawić wy- 
kazaną nadwyżkę dochodów w kwocie 50.986 
koron do rubryki IV. (p. 14) dochodów fun- 
duszu krajowego. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żada 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjuje ten wniosek 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. 

Sprawozdawca p. Jordan (czyta): 

Komisya budżetowa wnosi : 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

Petycyę L. 860/652 Justyny Dranickiej, 
żony chorego umysłowo Semka Dranickiego 
z Trościańca odstępuje się Wydziałowi kra- 
jowemu do możliwego uwzględnienia. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek zechce rękę podnieść. (Większość.) 

Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Jordan. (czyta.) Pe- 
tycya L. 886/678 Jakóba Pawlaczek, byłego 
dozorcy chorych w zakłądzie Kulparkowskim 
o wymierzenie emerytury względnie podwyż- 
szenie odprawy, odstępuje się Wydziałowi 
krajowemu do załatwienia. : 
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Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek zechce rękę podnieść. (Większość.) 

Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Jordan (czyta): Fol- 
wark Zakładu Kulparkowskiego. Komisya bu- 
dżetowa preliminuje wydatki i dochody  fol- 
warku Zakładu Kulparkowskiego zgodnie z 
Wydziałem krajowym, w wydatkach w kwocie 
28.960 k., w dochodach zaś w kwocie 34.960 
КК, z czego wynika czysty dochód 6.000 kor. 

Marszałek Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda 
rozprawa zamkaięta. Kto przyjmuje te му: 
datki i dochody, zechce rękę podnieść. (Więk- 
SZOŚĆ.) 

Są przyjęte. 

Następuje fundusz podrzutków we Lwo- 
wie. Sprawozdawca p. Jordan ma głos. 

Sprawozdawca p. Jordan (czyta): Zgo- 
dnie z wnioskiem Wydziału krajowego preli- 
minuje Komisya budżetowa wydatki tego fun- 
duszu w kwocie 14.130 k., dochodów zaś 
fundusz ten nie ma żadnych, z powodu czego 
powyższy wydatek pokryty być musi z ru- 
bryki XI. funduszu krajowego. 

Wysoki Sejm raczy preliminarz powyż- 
szy zatwierdzić w kwocie wydatków 14 130 k. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wydatki 
zechce rękę podnieść. (Większość.) 

Są przyjęte. у 

Następuje: Rub. XI. poz. 195 муд. і 
Rub. IV. poz. 12 dochodów. 

Lit. F. Krajowy szpital św. Mazarza 
w Krakowie. 

Sprawozdawca p. Paszkowski ma głos. 

Sprawozdawca p. Paszkowski (czyta): 


Wydatki na rok 1900. 
Rubryka I. 73.268 kor. 
Rubr. II. 64.730 k. 
Rubr. III. 12.930 k. 
Rubr. IV. 1.952 k. 
Rubr. У. 100 k. 

Rubr. VI. 4.400 k. . 
Rubr. VII. 207.214 k. 
Rubr. VIII. 29.234 k. 
Rubr. IX. 2.400 k. 
Rubr. X. 1.744 k. 
Pubr. XL 13.900 К. 
Rukr. ХП. 2.578 k. 
Rubr. XIN. 2.726 К. 
Rubr. XIV. 1.200 К. 
Rubr. XV. 42.600 k. 
Rubr. XVI. 214 k. 
Rubr. XVII. 100 k. 
Rubr. XVIIL 200 k. 
Suma 461.490 koron. 


17. Posiedzenie z dnia 3. maja 1900. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
Wydatki, zechce rękę podnieść. (Większość). 
За przyjęte. 

Sprawozdawca p. Paszkowski (czyta): 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

Przyznaje się Sylweremu Stroińskiemu, 
b. aptekarzowi i Felicyi Flasińskiej, wdowie 
po pisarzu szpitala św. Łazarza jednorazowe 
zapomogi po 200 koron, dalej Maryi Gło- 
wackiej i Maryi Skibskiej,j wdowom ро dye- 
taryuszach po 200 kor., oraz Elżbiecie Ku- 
dłek, wdowie po posługaczu przy szpitalu 
św. Łazarza w Krakowie jednorazowo 120 
koron. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
ten wniosek, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Paszkowski (czyta) : 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

Dyrektorowi szpitala św. Łazarza w Kra- 
kowie Drowi Stanisławowi Ponikle podwyższa 
się od dnia 1. stycznia 1900 r. pobierany dotąd 
w sumie 1.000 koron dodatek osobisty do 
kwoty 2.000 koron rocznie. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
ten wniosek, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Paszkowski (czyta) : 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

Nad petycyą urzędników szpitala Św. 
Łazarza o podwyższenie płac przechodzi się 
do porządku dziennego. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
ten wniosek, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Paszkowski (czyta): 


Dochody na rok 1900. 


Rubryka І. 38.944 koron. 
Rubr. II. 23.838 k. 
Rubr. ПІ. 409.000 k. 
Rubr. IV. 1.800 k. 
Rubr. V. 3.600 k. 

Suma 477.182 koron. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
dochody, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Są przyjęte. 

Sprawozdawca p. Paszkowski (czyta) : 


17. Posiedzenie z dnia 3. maja 1900. 


Zestawienie ostateczne. 


Dochody 477.182 kor. 
Wydatki 461.490 k. 
Nadwyżka dochodów 15.692 kor. 


Komisya budżetowa wnosi : 
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jowego z rubryki XI. wydatków budżeta kra- 
jowego. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
ten wniosek, zechce rękę podnieść. (Wię- 


Wysoki Sejm raczy przyjąć powyższy kszość). Jest przyjęty. 


preliminarz krajowego szpitala św. Łazarza 
w Krakowie na rok 1900 i polecić nadwyżkę 
dochodów w kwocie 15.692 koron pobrać do 
funduszu krajowego (Rubr. IV. dochodów). 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
ten wniosek, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęty. 

Następuje Lit. G) Fundusz podrzutków 
w Krakowie. 

Sprawozdawca 


Dr. Paszkowski 


głos. 


Wydatki : 


Rubryka I. Płace urzędników zgodnie 
z wnioskiem 100 koron. 

Rubr. IL. Potrzeby kancelaryjne zgodnie 
z wnioskiem 40 kor. 

Rubr. Ш. Remuneracye zgodnie z wnio- 
skiem 40 kor. 


Rubr. IV. Koszta utrzymania podrzut- | TACJe. 


ków zgodnie z wnioskiem 3.316 k. 
Rubr. V. Koszta leczenia dzieci zgo- 
dnie z wnioskiem 20 k. 


Następuje: Rub. XIL, poz. 197 wyd. і 
rub. XIV., poz. 57 doch. Wydatki na szu- 
paśnictwo. 

Sprawozdawca p. Potoczek ma głos. 

Sprawozdawca p. Potoczek (czyta): 

Rubryka XII. poz. 197 wyd. i rubryka 
XIV. poz. 57 dochodów. 

Komisya budżetowa wnosi: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: do bu- 
dżetu na rok 1900 przyjmuje się rubrykę 


та |. poz. 192, wydatki na pokrycie kosztów 


szupastwych w kwocie 52.000 kor., zaś ru- 


Sprawozdawea p. Paszkowski (czyta):|bryka XIV. poz. 57 dochód ze zwrotu 


wydatków szupasowych w kwocie 16.000 
koron. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
ten wniosek, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęty. 


Następują budowle wodne i melio- 


Sprawozdawea p. Skałkowski ma głos. 
Sprawozdawca p. Skałkowski (czyta): 
Komisya przedstawia następujące wnio- 


Rubr. VI. Zapomogi dla położnie zgo-|ski со do wydatków w rubr. ХПІ. budżetu: 


dnie z wnioskiem 6.600 k. i 

Rubr. УП. Rozmaite zgodnie z wnio- 
skiem 80 k. 

Ogólna suma wydatków 10.196 kor. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. 
Wydatki, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Są przyjęte. 

Sprawozdawca p. Paszkowski (czyta): 


Dochody: 


. ,Rubryka 1. Odsetki od efektów, ka- 
pitałów i fundacyj zgodnie z wnioskiem 
3.596 koron. 
1 Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
dochody, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Są przyjęte. 

Sprawozdawca p. Paszkowski (czyta): 

Komisya budżetowa wnosi : 

Wysoki Sejm raczy powyższy prelimi- 
narz funduszu podrzutków w Krakowie na 
rok 1900 przyjąć i polecić pokrycie niedo- 


Rubryka ХПІ. 


A. Biuro melioracyjne i studya przygoto- 
wawcze. 


Poz. 198. Płace urzędników, expozytury 


Kto przyjmuje |i stypendya: 


a) Dyrektor biura 7.360 k. 

b) Zastępca dyrektora 6.440 К. 

c) 6 starszych inżynierów 33.840 k. 

d) Referent administracyjno - prawny 
5.640 k. 

e) 10 inżynierów I. klasy 26.520 k. 

f) 10 inżynierów II. klasy 21.250 k. 

є) 11 inżynierów adjunktów 21.440 k. 

h) Asystent komasacyjny 1.940 k. 

1) 2 praktykantów technicznych 2.800 k. 

k) praktykant komasacyjny 1.200 Ek. 

1) Dodatki pięcioletnie 2,500 k. 

m) Dodatek osobisty inżyniera kultury 
torfowisk 400 k. 

n) Dyurna 3.888 k. 

o) Expozytury -3.900 k. 

p) Stypendya 2.920 k. - 

Suma pozycyi 198 142.038 k. 

Poz. 199 Utrzymanie służby meliora- 


boru w kwocie 6.600 koron z funduszu kra- |cyjnej (dozorców) 9.600 k. 
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Poz. 200. 
zorców 1.000 k. 

Poz. 201. Zaliczki dla inżynierów i do- 
zorców 2.000 k. 

Poz. 202. 
6.000 zł. 

Poz. 203. Pensye i zaopatrzenia: 

a) Emerytura Antoniego Biegańskiego 
inżynierą adjunkta 848 k. 

b) Dla sierót po inżynierze Karpuszce 
480 k. 

c) Dar z łaski dla Antoniny Schnei- 
drowej, żony umysłowo chorego inżyniera 
400 k. (w załatwieniu petycyi L.. 35). 

d) Dar z łaski dla Zofii Biegańskiej, 
żony umysłowo chorego inżyniera 200 k. 
(w załatwieniu petycyi L. 425). 

Suma pozycyi 203 1.928 К. 

Poz. 204. Narzędzia i potrzeby rysun- 
kowe 6.000 k. 

Poz. 205. Kurs praktyczny dozorców 
drenarskich 11.000 k. 

Poz. 206. Zasiłek krajowy na państwowe 
biuro hydrograficzne 16.000 k. 

Poz. 207. Na zdjęcia i projekty: 

a) Robót publicznych 10.000 k. 

b) Melioracyj prywatnych 26.000 k., 
36.000 Кк. 

Poz. 208. Koszta komisyjne przy in- 
spekcyi robót melioracyjnych przez Rząd pro- 
wadzonych — oraz konserwacyjnych robót 
przy publicznych przedsiębiorstwach meliora- 
cyjnych 2.000 k. 

Suma działu A. 233.566 k. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
Rubr. XIII. poz. 198—208 włącznie zechce 
rękę podnieść. (Większość). Są przyjęte. 

Sprawozdawca p. Skałkowski (czyta): 

Poz. 207. Na zdjęcia i projekty: 

a) Robót publicznych 10.000 k. 

sA Melioracyj prywatnych 26.000 k., 
36.000 k 

Poz. 208. Koszta komisyjne przy inspekcyi 
robót melioracyjnych przez Rząd prowadzo- 
nych — oraz konserwacyjnych robót przy 
publicznych przedsiębiorstwach melioracyjnych 
2.000 k. 


Na fundusz emerytalny do- 


Renumeracya i zspomogi 


B. Wykonanie budowli wodnych. 


Poz. 209. Regulacya rzek karpackich : 

a) rata IX. па regulacyę Biały i obwa- 
nie Dunajca 86.634 k. 

b) Rata VIII. na regulacyę Dniestru mię- 
dzy Rozwadowem a Zurawnem 85.334 К. 

c) Uzupełnienie raty I. na regulacyę 
górnego Dniestru 78.856 k. 

d) Rata II. na regulacyę Soły 39.478 
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e) Rata II. 
39.808 k. 

Poz. 210. Zasiłki 
regulacye rzek: 

а) Na regulacyę SkawyIV. rata 5.516 k. 

b) Na regulacyę Raby ПІ. rata 7.572 k. 

c) Na regulacyę Dunajca: 

1. Pod Maszkowicami i Jazowskim II. 
rata 13.438 k. 

2. Od Gołkowie do ag" Popradu ПІ. 
rata 18.094. 

3. Pod Drużkowem й Filipowicami III 
rata — k. 

4. Między Zawodziem i Zgłobicami ПІ. 
rata 14.094. 

d) na regulacyę Wisłoki od Dąbia do 
Tuszymy i od Rzemienia do Rzysk, II. rata 


na regulacyę Łomnicy 


33/,%/, na lokalne 


e) na regulacyę Sanu pod Korytnikami 
i Krasiczynem, ТУ. rata (ostatnia) 3.680 k. 

f) na regulacyę Wisłoka : 

1. od Babie do Zarzecza (do roku 1901), 
V. rata 9.586 k. 

2. pod Dobrzechowem, II. rata 9.436 k. 

3. pod Trzebowniskien i Xukawcem, 
IV. rata — k. 

є) na regulacyę Wiszni pod Nienowi- 
cami i Michałowką, IV. rata — k 

h) na regulacyę Świcy pod Sokołowem 
i Łanami sokołowskimi, VI. rata 5.000 k. 

i) na premiowanie zawiklania odsypisk 
1.000 k. 

k) do dyspozycyi Wydziału krajowego 

Poz. 211. Na popieranie przedsiębiorstw 
melioracyjnych na zasadzie ustawy z dnia 
30. czerwca 1884. Dz. u. p. Nr. 116. 

a) na regulacyą rzeki Bugu od granicy 
Państwa do ujścia Pełtwi, VII. rata 39.600 k. 

b) na zabudowanie potoków górskich 
w dorzeczu Dniestru, V. rata 40.400 k. 

с) na uzupełnienie regulacyi Kisieliny, 
V. rata 29.696 k. 

d) na uzupełnienie regulacyi Krzemie- 
nicy z dopływami, ГУ. rata 31.200 k. 

e) na zabudowanie potoku Bystry w Za- 
kopanem, HI. rata 30.000 k. 

f) na uzupełnienie obwołowania Wisły 
i Wisłoki w powiecie Mieleckim, MI. rata 
89.740 k. 

g) na regulacyę оди Lipy (środkawa 
sekcya), III. rata 33.542 k 

h) na uzupełnienie regulacyi Nowego 
Brnia, II. rata 31.950 k. 

i) na obwałowanie lewego brzegu Wi- 
sły między Krakowem a granicą państwa 
IL. rata — К. 

k) na uzupełnienie obwołowania pra- 
wego brzegu Wisły między Podgórzem a Nie- 
połomicami, I. rata 33.066 k. 
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Marszałek. Wys. Izba na posiedzeniu 
z 1. b. m, uchwaliła Rub. XIII. poz. 210i 213 
na wniosek komisyi gospodarstwa krajowego. 


Mimo to otworzę rozprawę nad poz. 209, 
210, 211 i 212, ponieważ niektórzy posłowie 
zapisali się do głosu w dziale В. Вир. ХІІ. 
Głos ma zapisany p. Milan. 


P. Milan. Już tyle razy przemawia- 
łem tu w sprawie regulacyi Wisłoka i Piel- 
nicy, że doprawdy za wiele tego. Gdyby po- 
parcie nie wychodziło odemnie, to z pewno- 
ścią ta sprawa byłaby już załatwioną. Trze- 
baby tu szerokich pleców, których właśnie 
ja nie mam, trzebaby szerokiej znajomości 
i wielkiego poparcia, aby raz tę regulacyę 
wykończyć. Gdyby ta sprawa pochodziła 
z przeciwnej strony, to jużby była dawno 
ukończoną. Tak jest, przypomnijcie sobie 
tylko Panowie, że sprawy przez Was podno- 
szone raźniej idą. Regulacyę Wisłoka i Piel- 
nicy uchwalono już w r. 1886, miała być 
skończoną w r. 1894, teraz mamy rok 1900, 
a zatem lat 14 jest już i końca niema i nie 
wiedzieć, kiedy będzie. Ja myślę, że winą 
tego jest, że niema tu protektora a także 
interesowani siedzą spokojnie i nawet datków 
konkurencyjnych uiszczać nie chcą, a są to 
jak zwykle panowie obszarnicy. Jest nawet 
i taki (nazwiska nie chcę wymieniać), któ- 
ryby jeszcze chciał zarobić i takie wygóro- 
wane ceny sobie tytułem gdszkodowania za 
grunt położył, że spółka wodna musi z nim 
proces prowadzić. Kiedy ta spółka wodna 
złożyła rachunki Wydziałowi krajowemu, to 
wtedy z tej Wys. Izby przechodzili Panowie 
i mówili: no, podobnych rachunków jak z re- 
gulacyi Wisłoka i Pielnicy trudno spotkać. 
7 tego wynika, że c. k. Rząd powinien ści- 
słą kontrolę przeprowadzić od początku 
tejże budowy regulacyjnej pewne osoby wy- 
delegowane z gminy Besko do Namiestnictwa 
mówiły, że trzebaby wglądnąć w tę sprawę, 
bo ona nie jest czystą. С. Кк. Rząd powinien 
przeprowadzić  przedewszystkiem rachunki 
z administracyi a to ze względu na to, że 
ostatnie wyniki po zamknięciu robót lat temu 
sześć, nie były stronom interesowanym prze- 
dłożone i ani jednego Walnego Zgromadze- 
nia dotąd nie było. 

Niektórzy z interesowanych ze łzami 
w oczach patrzą na tych, którzy umieli 
w jakikolwiek sposób starać się o to, aby 
mogli odszkodowanie za swe grunta odzy- 
skać, zabraniali bowiem roboty, wypędzali 
robotników i przez to dostawali dla zatkania 
gęby nawet wyższe sumy, jak należalo się 
im za odszkodowanie, Tym zaś, którzy oglą- 
Suma wydatków działu В. 891.114k. | dali się na statut spółki wodnej i uważali 
Suma wydatków działu A. 233.566 k. |na sprawiedliwość Wydziału spółki, dotych- 

Suma rubryki ХПІ. 1,124.680 k.!czas należytości nie uiszczono. 


Poz. 212. Na konserwacyę krajowych 
robót melioracyjnych : 

a) regulacyi Trześniówki 1.000 k. 

b » Łęgu 1.500 k. 

c) |,  Przegnojówki 1.000 k. 

Poz. 213. Zasiłki na popieranie mniej- 
szych robót melioracyjnych (w myśl uchwały 
Sejmowej z dnia 26 listopada 1889): 

а) na konserwacyę osuszenia bagien 
Rudnickich (do r. 1908) 2.800 К. 

b) na drenowanie gruntów włościańskich : 

1.w Rudawie i Radwanowicach (pow. 
Chrzanów), I. rata 3.208 k. 


2. w Szebniach i Bierówce (pow. Ja- 
sło) 2.900 k. 

3. w Roztokach (pow. Jasło) 1.834 k. 

4. w Czeluśnicy (pow. Jasło) I. rata 
3.000 k. 

c) na ubezpieczenie brzegów Wisłoka 
pod Białobrzegami (pow. Krosno) 3.780 k. 
d) na regulacyę Lubaczówki pod Rada- 
Wą, II. rata 5.288 k. 
„., ©) na regulacyę Szkła pod Łazami 
1 Charytanami, I. rata 4.922 k. 

„f) na osuszenie gruntów w Wierzcho- 
sławicach i Rudce (pow. Tarnów) 3.800 k. 
=. Є) na osuszenie przysiółka Wydrze ad 
Grębów (pow. Tarnobrzeg). 7.550 k. 

_h) na oszuszenie łąk i pastwisk w Hru- 
szowie i Budomirzu (pow. Jaworów) 2.314 k. 
i) na osuszenie gruntów w Jabłonówce 
1 Pobużanach (pow. Kamionka). 9.618 k. 

. К) na osuszenie gruntów w Pinianach, 
Kalinowie, Koniuszkach siemianowskich i Chłop- 
czycach (pow. Sambor i Rudki) I. rata 16.250 k. 
. - |) na osuszenie gruntów w Żurawnie 
1 Pobereżu (pow. Żydaczów), I. rata 6.600 k. 
. |, M) na osuszenie gruntów w Hanowcach 
1 Popławnikach (pow. Rohatyn), zasiłek do- 
datkowy 2.000 k. 

n) na i i i ń z kultur 
tortofsl popieranie doświadczeń ą 

l. w Nowym Targu 1.000 k. 

2. w Olesku i Kontach 700 k. 

3. w Stoj jie i Wolicy baryłowej 
1.000. k Stojanowie i Wolicy У | 

4. w Ożomli 500 k. 

5. Hnilicach 500 k. 

6. w Ubiniu 500 k, 

7. w Glinianach 500 k. 

8. w Czernicy 1.000 k. 

9. w Zukowie 1.000 k. 

10. w innych miejscowościach 2.000 k. 

а) na subwencyonowanie fabryk  дге- 
narskich 10.000 k. . 

р) do дуврогусуї Wydziału krajowego 
10.000 k. 
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Nie chcę się nad tymi faktami rozwo- 
dzić, bo one i dla mnie nie są miłymi, spo- 
dziewam się jednak, że c. k. Rząd wglądnie 
w tę sprawę i wydeleguje urzędnika do prze- 
prowadzenia tych rachunków administracyj- 
nych. Powiedziano tu: „zawsze jedno i to 
samo*. 

Tak jest, jeśli się jednego i tego sa- 
mego nie może uporządkować, więc о je- 
dnem i tem samem musi się mówić. 

Proszę panów przez zapoznanie regu- 
lacyi Wisłoka i Pielnicy wynikają jeszcze wię- 
ksze złe skutki, a przeważnie to, że my 
czekając 14 lat nie możemy rozpocząć spraw 
komasacyi i melioracyi gruntów. Sprawy to 
ważne i nie można ica lekceważyć, a tymczasem 
sprawa regulacyi Wisłoka iPielnicy je wstrzymu- 
je. Proszę Panów, regulacya dopływów, jak Gar- 
łowiec na gruntach  jaćmirskich і Rudzinka, 
przez te 14 lat została też zaniedbaną tak, 
że dziś one w dwójnasób większą szkodę 
robią. Garłowiec n. p. tak jest zamulony, że 
zalewa grunta włościańskie w okropny  вро- 
sób. Gmina Jaćmierz udawała się nawet do 
p. Grotowskiego о pomoc, aby wodę z tych 
gruntów jakoś wyprowadzić, ale on powie- 
dział, żeby to chętnie zrobił, ale że Garło- 
wiec jest objęty regulacją, więc nie będzie 
podwójnie płacić. Teraz sprawa ta regulacyi 
Wisłoka i Pielnicy zalega w Ministeryum, 
a że to sprawa ważna, więc trzebaby ją na 
dobrą drogę sprowadzić czemprędzej. Spo- 
dziewam się, że tak c. k. Rząd, jak i koło 
polskie wystara się o to, aby dalsze ' koszta 
wykończenia regulacya Wisłoka i Pielnicy 
były kosztem Rządu przeprowadzone, dalej 
aby nie trwała ta regulacya dalszych lat 14 


i dlatego ośmielam się wnieść tu następują- 
cą, rezolucyę : 
„Wysoki Sejm uchwali!* Wzywa się 


c. k. Rząd, aby w jak najkrótszym czasie 
wydelegował urzędnika, któryby zbadał ra- 
chunek spółki wodnej w Besku dla Wisłoki 
i Pielnicy a przytem wysłuchał pretensyj, 
jakie sobie strony  interesowane roszczą 
u spółki. 2). Wysoki с. k. Rząd postara się 
o przyspieszenie i załatwienie jak najrychlej- 
sze wykończenia budowy regulacyjnej Wi- 
słoka i Pielnicy w granicach już objętych. 

Marszałek. Kto popiera tę rozalucję, 
zechce rękę podnieść. (Dostateczna ilość). 
Jest popartą. Czy żąda kto głosu ? 

Р. Grorayski. Proszę o głos. 

Marszałek. Głos ma p. Gorayski. 

Р. Gorayski. Co do wywodów р. Мі- 
lana przyznać muszę, że prowadzenie regu- 
lacyi przez spółkę wodną na  Wisłoku nie 
jest odpowiednie. I to tylko dowód, że spo- 
łeczeństwo nasze do tego rodzaju przedsię- 
biorstw nie dorosło i nie jest w stanie od- 
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powiedniej organizacyi stworzyć. Wszystkie 
przedsiębiorstwa wodne, które zostały prze- 
prowadzone jako ustawa krajowa, wypadły 
dobrze. Regulacja Wisłoka jest jednem z naj- 
pierwszych pod tym względem początków 
i ja miałem zaszczyt być sprawozdawcą mo- 
że przed 20 laty tej sprawy i ja ostatecznie 
wtenczas przeprowadziłem tę regulację Wi- 
słoka na podstawie spółki wodnej. Od tego 
czasu roboty postępowały w sposób  ргамі- 
dłowy ale nie zupełny, t. і. sam Wisłok był 
uregulowany dobrze, lecz dopływy jego nie- 
były owym projektem objęte i to stanowi 
powód zarzutów zresztą słusznych ze strony 
p. Milana. 

Temu około lat 10 śp. Eks. Tarnowski 
był sprawozdawcą tej sprawy i wówczas 
wnosił, aby dodatkowe roboty były ujęte 
w formie przedsiębiorstwa krajowego i żeby 
projekt gotowy już w tenczas wprowadzono 
w życie. Byłoby się stało zadość życzeniem 
uregulowania dopływów Wisłoka, lecz wten- 
czas wyjątkowo Sejm powziął uchwałę prze- 
ciwną, pozostawił tę sprawę spółce wodnej 
i ta okazała się niedołężną a więc do dziś 
dnia ta sprawa wisi. Wydział krajowy zrobił 
wszystko co mógł, t. j. plany i kosztorysy, 
projekt był gotów, lecz z woli Sejmu stało 
się inaczej. 

Stanowczo muszę zastrzedz przeciw 

słowom p. Milana, że gdyby ta sprawa była 
z tej prawej (strony) Wys. Izby prowadzoną, 
toby się w innem znajdowała stadjum. Ja 
jestem po tej stronie i ja byłem pierwszy, 
który ją przeprowadziłem. Zpewnością zaró- 
wno gminy, jak i obszary są w tym proje- 
kcie interesowane i tylko niezrozumienie 
potrzeb technicznych było winą, że go nie 
przeprowadzono. 
Jeżeli strony interesowane jeszcze raz 
tę petycyę wniosą do Sejmu, to w krótkim 
czasie zostanie ta regulacja przyjętą, jako 
ustawa krajowa, gdyż wszystko jest do tego 
przygotowane. 

Marszałek. Do tej samej sprawy, czy 
żąda kto głosu? 

P. Nowakoski. Proszu o hołos. 

Marszałek. Głos ma p. Nowakowski. 

P. Nowakowski. Pered kilkoma ro- 
kamy w seli Medyci i Sełyskach Wydił kra- 
jewyj chotiw prystupyty do obsuszenia tam- 
tejszych selańskich gruntiw i reskryptom 28, 
marcia 1898 powidomyw Wydił powitowyj, 
szczo regulacja taka maje kosztowaty 16.207 
zł. A nemohuczy toj całoj subwencji daty, 
wizwał Wydił powitowyj z Peremyszla, aby 
Sia pryczynyw odneju tretieju czastiu. Hro- 
mady Medyka i Sełyska zhodyłyś na вій sumu 
i zobowiazały sia uchwałoju z 17. łypnia 1898 
odnohołosno (czysło 6.) dotoji kwoty. A koły Wy- 
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dił krajewyj zażadał piżnijsze, aby Wydił 
powitowyj utrymywał w widpowiduym stani 
to, szczo sia osuszy, to hromady si uchwa- 
łoju z 3. łystopada znow sia zhodyły na se. 
Ałe jakem zasiahnuw informacyi i nawit po- 
stawyw interpelacju, to skazały szczo wsi mo- 
żływosty porobyły w Wydili krajewym a Wy- 
dił powitowyj w Peremyszlu z toju sprawu 
zalihaje a nawit na urgens Wydiłu kraj. ne 
widpowidaje. Dlatoho toti hromady z wełykim 
żalom pytajut sia szczo sia z tim  dije, bo 
rikriczno 30 morgiw perepadaje, | kanały sut 
wuski i zanedbany. 

Do toho gruntu prytykaje eksecyrplae 
korpusu peremyskoho, kotryjby takoż bilszu 
wyhodu maw, kołyby ti grunta  obsuszeno. 
Dlatoho ja stawlaju taku rezulucju: 

_ „Wzywa się Wydział krajowy, aby w jak 
najkrótszym czasie przystąpił do uregulowa- 
nia kanałów w gminach Siedliska i Medyka, 
w powiecie przemyskim, aby te roboty z wiosną 
b. r. rozpoczęte być mogły*. 

Ja dumaju szczo jak Wydił kraj. sia 
woźme do sej sprawy, to. Wydił powitowyj 
w Peremyszlu jemu zadosyt uczynyt tym 
bilsze, szczo ta kwota kotra wże buła w my- 
nuwszym roci w budżeti, w tim roci wże jeji 
ne wydźu. 

Marszałek. Kto popiera rezolucyę p. 
Nowakowskiego? (dostateczna liczba). Jest 
popartą. 

P. Onyszkiewicz. Proszę o głos. 

Marszałek. Głos ma p. Onyszkiewicz. 

Członek Wydziału krajowego p. Опу- 
szkiewicz. Со до rezolucyi p. Nowakowskie- 
go mam zaszczyt już w tej chwili oznajmić, 
że robota ta już została zarządzona i jest w 
programie zajęć koniecznych. A więc ta re- 
zolucya jest właściwie bezprzedmiotowa. 

Winę odwłoki przypisuje p. Nowakow- 
ski Wydziałowi powiatowemu, widocznie je- 
dnak nie poinformował się, że Wydział po- 
wiatowy tę sprawę traktował z całem pospie- 
chem tak, że gdy w r. 1896 została ta rzecz 
uchwalona, tegosamego miesiąca odeszły wnio- 
ski do Ministerstwa, aby ono przyczyniło się 
jedną trzecią a Wydział kraj. wstawił już 
w preliminarz część przypadającą na kraj. 
Sprawa ta zalegała dwa lata w Ministerstwie 
a gdy 6. lutego 1900 wróciła, Wydział kra- 
jowy już 24. lutego 1900 pod l. 13254 zako- 
munikował decyzyę swoją Wydziałowi powia- 
towemu w Przemyślu. 

Trudno tedy zrozumieć, na czem p. No- 
wakowski opierał swój zarzut, że Wydział 
krajowy nie traktuje tej sprawy z pospie- 
chem. 

P. Nowakowski. Proszu o hołos. 


Marszałek. Głos ma p. Nowakowski. 
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P. Nowakowski. Ja choczu sprostowa- 
ty fakt na zakid człena Wydiłu kraj., kotryj 
skazaw, szczo ja zamitaju karygodne nedbal- 
stwo Wydiłewi kraj. Prostuju, szczo w inter- 
pelacji je mowa łysz o Wydili powitowym. 

Р. Onyszkiewicz. Leez i Wydział ро- 
wiatowy nie zawinił. 

Zawynyw, bo newidpowiw na żadania. 

Marszałek. Czy żąda jeszcze kto gło- 
su? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, głos 
ma p. sprawozdawca. 

Sprawozdawca p. Skałkowki. Właści- 
wie mógłbym się uważać za zwolnionego od 
odpowiedzi na przemowy szan. posłów, któ- 
rzy tu głos zabierali, atakujące poz. 210, któ- 
ra jest już zresztą uchwaloną na wniosek 
komisyi gospodarstwa krajowego. Nie mogę 
jednak pominąć tej uwagi, że przy rubryce 
XIII. nie powinno się robić takich zarzutów 
i uwag tego rodzafu, jakie zrobił szan. р. 


Milan, że ві, którzy mają lepsze plecy, le- 
pszą protekcyę prędzej z tego coś uzy- 
skują. 


Poz. 210 właśnie jest tylko konkuren- 
cyą kraju na pewne lokalne melioracye 
przez Rząd przedsiębrane, a Wydział kra- 
jowy nie ma w tych przedsiębiostwach ża- 
dnej ingerencji. 

Jedyną drogą załatwienia tych zażaleń 
i tych spraw, które mają miejsce nad Wisło- 
kiem, byłaby ta droga, którą p. Gorayski 
już podał, tj. aby interesowani jeszcze raz 
udali się do Rządu i jeszcze raz uzyskali, 
aby kraj jako przedsiębiorstwo krajowe prze- 
prowadził regulacyę z dodatkami, które są 
potrzebne. Nieraz miałem sposobność już 
w poprzednich latach wypowiedzieć to zda- 
nie, że spółki wodne nie prosperują, że są 
to organizacye, które nie dobrze fungują, a 
odpowiednią organizacyą są tylko przedsię- 
biorstwa krajowe. Mnie się zdaje, że p. Mi- 
lan powinien pójść za tą cenną wskazówką, 
jakiej udzielił mu szan. referent komisyi 
gospodarstwa krajowego, bo na tejj drodze 
sprawa najlepiej może być załatwioną. 

Co się zaś tyczy głosu p. Nowako- 
wskiego, to po wyjaśnieniu, jakie tu dał 
członek Wydziału krajowego, uważam za 
rzecz zbyteczną więcej nad tem się го7- 
wodzić. 

Marszałek. Poz. 210. została już 
uchwalona na wniosek komisyi gospodarswa 
krajowego. 

Rezolucye pp. Milana i Nowakowskiego 
podam do głosowania wtedy, gdy cała ru- 
bryka ta zostanie już uchwaloną. 

Do poz. 213 prosił o głos p. Milan, 
udzielam mu głosu. 

P. Milan. Wysoka Izbo! Co do melio- 
racyi chciałbym tak samo kilka przynajmniej 
słów powiedzieć. 
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Jeżeli się przypatrzymy dokładnie na- 
szym gruntom, to z pewnością przekonaniy 
się, że ani połowy nie zbieramy tego, cośmy 
w rzeczywistości zbierać powinni. 

Jeżeli się zastanowimy nat tem, dla- 
czego, to dojdziemy do tego, że wodą prze- 
siąknięte nasze grunta, że każda roślina 
przez zbyteczną wilgoć zniszczoną być musi. 

Proszę Panów, takie prześliczne niziny 
około Lwowa, około Jarosławia, Sanoka, cią- 
gnące się aż prawie pod Kraków nie wydają 
i nie wydadzą pożądanych owoców, dopóki 
nie będą osuszone. 

A jeżeli rzeczywiście dbamy o te grun- 
ta, jeżeli rzeczywiście mamy chęci i pra- 
wdziwy zamiar osuszania tych gruntów, to 
takie traktowanie nie jest znowu okazywa- 
niem tej prawdziwej chęci, jakąśmy mieć 
powinni. 

Bo proszę Panów dowodem tego jest, 
że najprzód w tej Rubryce ХНІ. w dziale В. 
ujęto a raczej zaszparowano 40.000 złr. 
a w dodatku do rozporządzenia Wydziałowi 
krajowemu pozostawiono ledwie 5.000 złr. 


Dlatego przyznaję całkiem racyę tak 
ks. Stojałowskiemu jak i posłowi Style, że 
chcieli ująć z pozycyj teatralnych a dodać na 
gospodarstwo i podniesienie ekonomiczne rol- 
ników. 

Bo w tamtym dziale rzecz ma się zu- 
pełnie inaczej. Tam proszę Panów do rozpo- 
rządzenia Wydziału krajowego oprócz kwot 
na budowę teatrów jest 35.000 złr. i pomimo 
tego pozycye te corocznie wzrastają a pozy- 
cye melioracyjne jak się w tym roku okazało 
coraz są, mniejsze. 

Jak zapomocą 5.000 złr. Wydziat Кга- 
jowy może zadość uczynić wszystkim potrze- 
bom w tym kierunku tego doprawdy nie 
wiem. Ja też najmniejszej nadzieji nie mam 
żeby co się mogło zrobić w tym kierunku 
w ciągu roku jeżeliby gminy wnosiły prośby 
о pomoc. 

Nie uważam teatrów za niepotrzebne, 
ale uważam że wszystko dobre przy kawał- 
ku chleba. 

Proszę Panów, jeżeli my płaczemy że 
nie mamy kawałka chleba, twierdzimy i mó- 
wimy, że gospodarstwo rolne upada, to nie 
wiem dlaczego my mamy w tych wydatkach 
na teatra tak hojnie postępować. 

Jeżeli dziś ten biedny rolnik, ten rę- 
kodzielnik i robotnik łzy leją, to zdaje mi 
się, że wszyscy razem nawet i ci panowie co 
do teatru chodzą, powinni się tak samo smu- 
cić z nędzy tego biednego ludu, a nie tak 
aby jedni płakali a drudzy się weselili, jeżeli 
chcemy wspólnie żyć tośmy się powinni 
wspólnie wspierać, 

Proszę Panów, jeżeli fundusze przezna- 
czone na melioracyę nie pozwalają przepro- 
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wadzić odrazu gruntownej melioracyi, to po- 
winno się postępować stopniowo. 

W tej sprawie mówiłem z wielu wie- 
śniakami aby jak najmniej budżet krajowy 
obciążyć i nie tak bardzo lud wiejski rapto- 
wnie kosztami przygnieść. 

Jeżeli ma się przeprowadzić melioracyę 
najlepiej w jednym roku rowy odpływowe po- 
prowadzić, a za rok lub dwa a nawet jeszcze 
później przystąpić do dosnowania. 

Bardzo pożądanem byłoby jak sądzę -— 
aby przeprowadzenie melioracyj mogło być 
uskutecznione w 2 okresach. A. mianowicie 
tak, aby najpierw można było te wszystkie 
główne żyły przebrać, aby były przygotowa- 
niem do dalszych robót, a potem w drugim 
okresie miałoby nastąpić układanie rurek i t. d. 

Przez takie zakładanie rowów okazało- 
by się, że nieraz takie przebranie rowów zu- 
pełnieby wystarczało i nawet nie potrzebaby 
było rurek zakładać. 

Proszę Panów, jeżeli mówicie, ze chło- 
py niechcą i nie starają się o meliorocye, to 
ja się nie dziwię, bo ich nauczyła nie w je- 
dnym miejscu regulacya rzek n. p. regulacya 
Wisłoka. Ja sam powiedziałbym, by się na taką 
regulacyę nie godzić. 

Bo jeżeli kto ma п. р. 12 morgów grun- 
tu, musi pomimo pomocy państwowej i kra- 
jowej złożyć 120 zł. a dopiero z tych 12 
morgów tylko 4 morgi podpada zalewowi i z 
tych musi się tyle zapłacić. Jeżeli weźmie- 
my stosunkową wartość morga, to przekonamy 
się, że trzeba sprzedać jeden morg, aby zre- 
gulować trzy morgi. Za taką dobroczynność 
chłop dziękuje, bo on nie chce morga sprze- 
dać, aby 3 morgi regulować. Ja sobie wyo- 
brażam melioracyę całkiem inaczej. 

Przy melioracyi nie da się rzecz tak 
prowadzić, aby można było nadużywać jak 
przy regulacyi. Przy melioracyi i chłop się 
pozna i nie będzie mu można coś więcej za- 
liczyć albo ująć, ale tylko tyle, ile jest w 
rzeczywistości. Dlatego ile możności wszyst- 
kich znajomych wieśniaków zachęcam, aby 
starali się o przeprowadzenie melioracyi swo- 
ich gruntów. I dlatego ośmielam się także 
przy tej pozycyi wnieść taką nieszkodliwą ni- 
komu rezolucyę (czyta): 

„Poleca się Wydziałowi krajowemu, a- 
żeby na wniesione prośby gmin, któreby ży- 
czyły sobie najprzód główne rowy dla odpro- 
wadzenia wody zbudować, szczególniejszą zwra- 
cał uwagę i takową możliwie uwzględniał*. 

Marszałek. Poddam rezolucyę p. Mi- 
lana do poparcia. Kto ją popiera, zechce rę- 
kę podnieść. (Dostateczna liczba). Jest do- 
statecznie popartą. Czy żąda jeszcze kto gło- 
su? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozpra- 
wa zamknięta. 

Głos ma p. sprawozdawca. 
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Sprawozdawca p. dr. 
Uwaga p. Milana, że należy przez wykopanie 
odpowiedniego rowu odwodniającego uregu- 
lować ścieki wód, ażeby potem była przygo- 
towana właściwa regulacya, jest słuszna, ale 
muszę podnieść, że Wydział krajowy to już 
robi i rzecz jest w toku. Proszę tylko spoj- 
rzeć na szereg pozycyi, które uchwalono 1. 
maja w poz. 218 Oto (czyta): 

„f) na osuszenie gruntów w  Wierzcho- 
słąwicach i Rudce (pow. Tarnów) 3.800 kor. 

g) na osuszenie przysiołka Wydrze ad 
Grębów (pow. Tarnobrzeg) 7.550 kor. 

h) na osuszenie łąk i pastwisk w Hru- 
szowie i Budomierzu (pow. Jaworów) 2.314 k. 
і i na osuszenie gruntów w Jabłonówce 
i Pobużanach (pow. Kamionka) 9.648 koi. 

k) na osuszenie gruntów w Pininach, 
Kalinowie,  Koniuszkach  siemianowskich i 
Chłopczycach (pow. Sambor i Rudki), I. rata 
16.250 kor. 

I) na osuszenie gruntów w Żurawnie i 
Pobereżu (pow. Żydaezów), I. rata 6.600 kor. 
i m) na osuszenie gruntów w Hanowcach 
i Popławnikach (pow. Rohatyn), zasiłek do- 
datkowy 2.000 kor. 

Otóż któż otrzyma te zasiłki? Gminy. 
Nie są to wcale grunty dominikalne, żaden 
obszar dworski takich subwencyi nie otrzy- 
muje, tylko gminy dla ułatwienia im tego 
rodzaju odwodnień. 

Jeżeli więc p. Milan tutaj nadmienił, 
że z robót inżynierskich więcej korzystają 
tylko o tyle, że plany się im wyrabia, ale 
z subwencyi korzystają tylko gminy. Więc 
proszę to przyjąć do wiadomości. 

P. Nowakowki. Proszu o hołos dla 
sprostowania faktu. 

Marszałek. P. Nowakowski ma głos. 

P. Nowakowski. Pozajak ja pereświd- 
czyw sia z informacyi wysoko poważanoho 
człena Wydiłu krajewoho, szczo sprawa, 
o kotroj ja wże howoryw, je w toku i z pe- 
wnosteju do regulacyi prystupyt sia, ja co- 
faju swoju rezolucju. 

Marszałek. Przystępujemy do głoso- 
wania. Podaję pod głosowanie najpierw poz. 
209, 211 i 212 Вирг. XIII. Kto ją przyj- 
muje w ceyfrze podanej, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Ponieważ. Wys. Izba poz. 210 
i 213 uchwaliła już na posiedzeniu 1. maja 
b. r., wobec tego cała Rubr. XIIL. jest 
przyjętą. 

р. Nowakowski cofnął swoją rezolucyę, 
ale są jeszcze 2 rezolucye p. Milana. Pier- 
wsza opiewa (czyta) : 

„Wysoki Sejm uchwali: 

1) Wzywa się с. К. Rząd, aby w jak- 
najkrótszym czasie wydelegował urzędnika, 
któryby zbadał rachunek, spółki wodnej 
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Skalkowski.|w Besku dla Wisłoka i Pielnicy a przytem 


wysłuchał pretensyi, jakie sobie strony inte- 
resowane roszezą u spółki. 

2) Wysoki e. k. Rząd postara się o przy- 
spieszenie i załatwienie jaknajrychlejsze wy- 
kończenia budowy regulacyjnej Wisłoka 
i Pielnicy w granicąch już objętych. 

Rozprawa otwarta nad tą rezolucją. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Głos ma p. 
sprawozdawca. 

Sprawozdawca p. Dr. Skałkowski. Nie 
mam nic w tej kwestyi do powiedzenia. 


Marszałek. Poddam pod głosowanie 
najpierw punkt 1. rezolucyi tej. Kto go przyj- 
muje, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Punkt 1. jest przyjęty. 

Kto przyjmuje punk 2. rezolucyi pier- 
wszej p. Milana, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Punk 2. jest przyjętym. Druga rezo- 
lucya p. Milana opiewa (czyta): 

„Wysoki Sejm uchwali. Poleca się Wy- 
działowi krajowemu ażeby na wniesione prośby 
gmin, któreby życzyły sobie najprzód główne 
rowy dla odprowadzenia wody zbudować, 
szczególniejszą zwracał uwagę i takowe mo- 
żliwie uwzględniał. 

Rozprawa otwarta. Czy żąda kto głosu? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta. Głos ma p. sprawozdawca. 

Sprawozdawca p. Dr. Skałkowski. Są- 
dzę, że ta rezolucya, jakkolwiek zgadzam się 
na jej myśl zasadniczą, jest zbyteczną wobec 
tego, co się na tem polu dzieje. Dla wyja- 
śnienia dodam, że to, co p. Milam powie- 
dział, jakobyśmy coraz mniej dawali na 
prace melioracyjne, jest o tyle tylko słu- 
sznem, że w budżecie па r. 1900 wstawianiy 
445.000 kor., a w r. z. było 467.000 k., ale 
to dlatego, że odpadł Dniestr. Zresztą na 
r. 1898 uchwaliliśmy 415.000 kor. w tej 
rubryce, zatem w r. b. proponujemy 0 
30.000 kor. więcej. Należy też uwzlędnić, 
że istnieje osobny fundusz pożyczkowy prze- 
szło półmilionowy, o którym jest też osobne 
sprawozdanie. Z tego funduszu wprawdzie 
już z kapitału bardzo niewiele zostało, ka- 
pitał rozpożyczono między spółki, jednakże 
wpływają do Wydziału krajowego raty kapi- 
tałowe i 3-procentowe odsetki, płacone przez 
spółki, tak, że co najmniej 70.000 kor. wy- 
nosi roczny wpływ do tego funduszu, a ta 
suma jest do dyspozycyi Wydziału krajowego 
na takie zasiłki w drodze pożyczki, o jakich 
p. Milan myślał. 

Sądzę zatem, że kraj rozwinął dosta- 
teczną pieczołowitość nad tym działem i nie 
widzę potrzeby przynaglenia Wydziału kra- 
jowego osobnemi rezolucyami. 
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Marszałek. Przystępujemy do głoso- | 


wania Kto przyjmuje rezolucyę drugą p. Mi 
lana, zechce rękę podnieść. (Niepewna liezba) 
Proszę 6 powstanie z miejsc. (Jeszcze wątpli- 
wości). Wobec tego proszę o próbę przeci- 
wnę. (Po obliczeniu). Za rezolucyą jest wię- 
kszość. Rezolucya uchwalona. 

Pozostaje wniosek komisyi. 


Sprawozdawca poseł dr. Skałkowski 

(czyta) : 
Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Wniosek posła Łazarza Winniczuka i 
towaszyszy o wyznaczenie z fundnszu krajo- 
wego kwoty 20.000 koron na koszta rzek 
Bystrzyc pod Stanisławowem odstępuje się 
Wydziałowi krajowemu do załatwienia. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wnio- 
sek odczytany, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Wniosek jest przyjęty. 

Następuje rubr. XIV. poz. 214—224 od- 
setki od poźyczek i umarzanie tychże. 

Sprawozdawca p. Goldman ma głos. 

Sprawozdawca p. dr. Goldman (czyta) 


Zgodnie też z preliminarzem Wydziału 
krajowego Komisya budżetowa wnosi : 


Rubryka XIV. 


Poz. 214. Umorzenie pożyczki 10.000 k. 
— 5.200 k. 

Poz. 215. Umorzenie pożyczki 20.000 k. 
— 1.380 k. 

Poz. 216. Umorzenie pożyczki 10.000 k. 
— 1778 k. 

Poz. 217. Funduszowi szpitala św. Ła- 
zarza 39.156 k. 

Poz. 218. Umorzenie pozyczki 45.000 k. 
— 4.110 k. 

Poz. 219. Pakrycie niedoboru funduszu 
pożyczki krajowej z r. 1873 — 98.448 k. 

Poz. 220. Umorzenie połowy kapitału 
55.000 k. — 2.766 k. 

Poz. 221. Funduszowi szkolnemu krajo- 
wemu 25.776 k. 

Poz. 222. Umorzenie pożyczki z r. 1893 
2,736.940 k. 

Poz. 223. Na spłatę niezgłoszonych o- 
bligacyj b. funduszu indemizacyjnego 12.000 
koron. 

Poz. 224. Umorzenie pożyczki 160.000 k. 
2.810 К. 

Razem 2,929.364 koron. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje poz. 
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Następuje Sprawozdanie komisyi budże - 
towej o rubr. XV. preliminarza funduszu kra- 
jowego. „Na cele rolnictwa i górnictwa” poz. 
225, 243, 245, 260 i 252---904. 

W zastępstwie sprawozdawcy p. St. Nie- 
zabitowskiego sprawozdawcą jest p. Andrzej 
Potocki. 

P. Kramarczyk. Proszę o głos. 

Marszałek. Czy p. Kramarczyk żąda 
głosu do której pozycyi, czy całej rubryki. 

P. Kramarczyk. Do całej rubryki. 

Marszałek. Głos. ma p. Kramarczyk. 

P. Kramarczyk. Wysoka Izbo! 

Jeszcze nie przebrzmiało echo ogólnej 
dyskusyi budżetowej, w której dosyć liczni 
i wybitni posłowie zabierali głos a każdy 
wypowiadał swoje zdanie na stosunki społe- 
czne, zwalczali się nawzajem różnemi argu- 
mentami. Jedni mówili, że przyczną nędzy 
kraju, a względnie rolnictwa, jest po stronie 
większości Izby, drudzy znowu, że po stronie 
mniejszości. Jednakże cała dyskusya toczyła 
się więcej około kwestyi połitycznej, niż rol- 
niczej. Dlatego też przy rubr. ХУ. dotyczą- 
cej wyłącznie rolnictwa naszego będę się 
starał wytknąć błędy niektóre, ściśle doty- 
czące rolnictwa a względnie potrzeb rolników, 
niezaspokojonych w budżecie krajowym. Nim 
jednak przystąpię do tego, dotknę pierwej 
cokolwiek gospodarki państwowej, będącej 
w ścisłym związku z podniesieniem rolnictwa 
naszego i gospodarki krajowej. Kraj nasz 
i Sejm znajduje się w bardzo ciekawym sta- 
nie psychologicznym. Na powierzchni jego od- 
bywa się szermierka słowna, walka argumen- 
tami za lub przeciw czynnej polityce na polu 
gospodarstwa krajowego. Wprawdzie pobudki 
działania за głębsze, niż motywa argumenta- 
cyjne, które się na powierzchni pojawiają, ale 
możnaby zawsze porównać ten kraj do cho- 
rego człowieka lub rekonwalescenta, który 
powoli przychodzi do zdrowia, i probuje się 
dźwignąć po długiej niemocy — widzi, on 
czuje, gada, słyszy, ba! ale członki sparali- 
żowane, nieposłuszne jego woli nie dozwalają 
się z miejsca ruszyć, i to co dla zdrowego 
byłoby igraszką to dla niego staje się niepo- 
dobieństwem. 

Posłowie w tym wypadku, to doktorzy 
і felczery, którzy nadskakują około chorego 
człowieka i starają się postawić jakąś dya- 
gnozę choroby i niemocy. Wszystkie nasze 
wnioski, stawiane w tej Izbie uważaćby można 
za medykamenta i pigułki nieraz gorzkie i 
wcale jemu nie przyjemne. Interpelacye nasze 
stawiane w tej Wysokiej Izbie, to owe ziółka 
alpejskie, Które już nie tyle dla samego re- 
konwalescenta jak raczej dla jego otoczenia 


214—2324 zechce rękę podnieść. (Większość). | miłą woń sprawiają. (Wesołość). Lecz mimo 


Pozycye 214—224 są przyjęte. 


tej nadzwyczajnej troskliwości z jednej i dru- 
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giej strony, chory jakoś nagle zdrowia odzy- 
skać nie może. Jaka zaś tego przyczyna i gdzie 
ona leży, radbym w krótkich słowach przed 
Wysoką Izbą streścić i wykazać. 


. Otóż kiedyśmy jeszcze byli narodem 
takim, żeśmy nie mieli Копзбубисуї i samo- 
rządu, tej wolności, jaką mamy dziś, tośmy 
zawsze wzdychali do tego samorządu i do tej 
autonomii. Powiedzieliśmy sobie, де skoro 
tylko zdobędziemy samorząd, to sobie nasze 
stosunki krajowe tak uregulujemy, że rol- 
nictwo, handel i przemysł postawimy na pier- 
wszem miejscu, wskutek czego się podnieść 
musi a z podźwignięciem rolnictwa wszystko 
inne pójdzie daleko łatwiej. I oto nadeszła 
chwila, żeśmy zdobyli, o czem praojcowie nasi 
ciągłe marzyli tj. autonomię i samorząd a 
mimo to przy obecnej ogólnej dyskusyi bu- 
dżetowej przekonaliśmy się, że jesteśmy w bar- 
dzo ciężkiem położeniu, Że nie jest tak dobrze 
w kraju, jak my sobie przed pół wiekiem, albo 
nasi przodkowie wyobrażali, że gniecie nas 
coś takiego, że cięży coś nad tym krajem, 
tak, że nasze stosunki nie są takimi, jak- 
byśmy tego sobie życzyli. 

Otóż przyczyną tych złych stosunków 
ja nie dopatruję się ani w większości, ani 
w mniejszości tej Wys. Izby, ale gdzietndziej 
mianowicie u Wysokiego Rządu, u tego na- 
szego opiekuna. I tu chciałbym zwrócić uwagę 
na gospodarkę Rządu w stosunku do naszego 
kraju, a szczególnie do rolnictwa. Weźmy 
przykład, jak gospodarują Niemcy pod tym 
względem, jak się Rząd niemiecki w Prusiech 
opiekuje rolnictwem. Prawda, przed kilku laty, 
kiedy Bismark jeszcze prowadził nieszczęsną 
hakatystyczną, religijną walkę przeciw narodo- 
wości polskiej, narzekaliśmy wszyscy na ucisk 
przez niego wywołany, jednakże o ile był 
hakatą i wrogiem narodowości polskiej i re- 
ligiji, o tyle był dobrym opiekunem dla rol- 
nictwa w Niemczech, postawił оп niemieckie 
rolnictwo bardzo wysoko, albowiem otoczył 
całe cesarstwo niemieckie wysokiemi cłami, 
tak, że żaden zagraniczny produkt nie mógł 
się tam dostać. Wskutek tego rolnictwo w Pru- 
siech, chociaż dręczone większymi nierównie 
podatkami niż u nas w Galicyi, to mimo tego 
rolnik pruski potrafi to łatwiej znieść i wy- 
trzymać, bo produkta jego stoją w cenie bez 
porównania wyżej do naszych produktów i cen. 
W rozporządzeniach cłowo pruskich jest jedno 
zasługujące na szczególniejszą uwagę i tak: 


Prusy do swojego kraju nie wpuszczą 
bez wysokiego cła, bydła, koni, trzody, zboża 
żadnego gatunku, dła tego, że rolnik pruski, 
to produkuje, ale na otręby nie ma cła. Co 
w wysokim stopniu podnosi gospodarstwo na- 
białowe, to więc Niemcy importują do swego 
kraju bez żadnej opłaty, a my wywożąć otręby 
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za tanie pieniądze, tracimy bardzo wiele na 
intenzywnym chowie bydła i produkcyi masła. 

Przypatrzmy się dalej gospodarstwu wę- 
gierskiemu, Węgrzy gospodarują również ina- 
czej, jak my w Galicyi. Oni tak samo mają 
kraj swój otoczony ecłami od wszelkiego im- 
portu, wszystko imrortowane do Węgier musi 
podlegać opłacie cłowej, nawet trunki, piwo 
it. р. a ich produkta rolne i wyroby fabry- 
czne muszą mieć zupełną wolność w całem 
państwie austryackiera, za przykład niech po- 
służą targi wiedeńskie. A u nas niech tylko 
pojawi się choroba chlewna u trzody w je- 
dnem lub drugiem gospodarstwie, dla jakiejś 
ostrożności zaraz zamykają nie tylko jedno 
gospodarstwo, ale całe gminy, powiaty. 

Tymczasem Węgrzy w tym kierunku 
zupełnie inaczej postępują. Gdyby ktoś za- 
bronił im eksportować ich produkta rolne 
oraz trzodę chlewną, zaraz podnieśliby głos 
i stanęliby murem w obronie rolnictwa swego, 
co najlepszy przykład mamy na rynkach za- 
granicznych dła produktów węgierskich. My 
w Galicyi cieszymy się powiadamy, że jeste- 
śmy za nadto ostrożni, ale włościaninowi utru- 
dniamy wysprzedaż jego produktów rolnych 
a względnie trzody. 

Te są cechy naszej guspodarki krajo- 
wej rządowej i jeżeli rolnictwo nasze będzie 
w ten sposób traktowane, to się nigdy nie 
rozwinie, bo my nierozumni pochwalamy tę 
politykę Węgier, Niemców i im tylko służymy, 
dla nich niejako pracujemy. 

Teraz jak kraj nasz opiekuje się rol- 
nictwem. 

Oto rubryka XV. na cele rolnicze 
mieści w sobie zaledwie 1 milion, gdy tym- 
czasem nasze szkoły rolnicze, których jest 9, 
kosztują pół miliona. Możnaby więc do tego 
zastosować tę przypowieść, utartą u nas na 
wsi, że więcej kosztuje przyprawa miż sama 
strawa. 

Jeżeli nauczyciele rolnictwa kosztują 
pół miliona, a wydatki na cele rolnicze za- 
ledwie 1 miłion, to rolnictwo przecież podnieść 
się nie może. 

Teraz przypatrzy się tym melioracyom 
wodnym, o których, tyle na tej sesyi sejmo- 
wej było mowy. Oto Galicya stanowi 266/, 
obszaru całego państwa austryackiego, a 28'/, 
pod względem ludności. I jakże w tych udzia- 
łach rządowych na cele meliorzcyjne jest kraj 
nasz traktowany. Gdy przed kilku laty cho- 
dziło o regulacyę Dniestru z dopływami, to 
zaledwie na ten cel znalazło się 2,700.000 zł. 
jak już przy moim wniosku o obwałowaniu 
Wisły podniosłem, i to płatne w 28 latach 
a więc na 1 rok wypada po 100.000 zł. 

Na Łomnicę jest w budżecie państwo- 
wym wstawione 2,400.000 zł. płatne w 24 
latach, znów po 100.000 zł. rocznie, a same 
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roboty wstępne będą trwały 10 lat. Przy-|oszukany za swoją krwawą pracę i przecież 
patrzmy się regulacyi Soły. W budżecie pań- | uzyskałby odpowiedne ceny. 
stwowym mamy 1,800.000 zł. płatne w 18 la: Ajteraz proszę patrzeć jaka jest ргорогсуа 
tach, więc znów po 100.000 rocznie, a ГО- | wartości produktów naszych do wartości arty- 
boty jeszcze nie rozpoczęte, a teraz jak pań |kułów spożywczych, które się konsumuje. 
stwo w innych krajach rzekami się opiekuje. | Otóż przy tej ogromnej taniości zboża, trzody 
Oto Tyrol bierze na taką samą regulacyę chlewnej, pytam się, czy konsumenci w mia 
1,600.000 zł. płatne w 6 latach, a więc ro-| stach mają z tego jaką korzyść, że wło- 
cznie nie po 100.000 zł., jak u nas ale po|ścjanie tak tanio swoje produkta sprze- 
1,100.000 zł. na rzekę Adygę płaci Rząd | daje? Otóż Śmiało twierdzić mogę, że nie, 
6,400.000 zł. w latach 19 płatne, zatem bo organa policyjne, naczelnicy gmin, bur- 
700.000 zł. rocznie, na regulacyę Drawy |mistrze swojego obowiązku bynajmniej nie 
płaci się 5 milionów, po pół miliona rocznie | spełniają wskutek czego żyją dziś tylko kupcy, 
bo płatne w 10 latach, а nie 28, Foralberg, | handlarze, piekarze i masarze a wskutek tego 
który pod względem obszaru jest 30 razy, | niedbalstwa cierpią hodowey i producenci 
a pod względem ludności 60 razy mniejszy | а zarazem konsumenci. Ten wyzysk rolnictwa 
od Galicyi dostaje 5 milionów, a nie 2 miliony jest przyczyną nędzy, bo przecież rolnik nie 
i to w 10 latach płatne, a więc moi Pano-|ma żadnej pensyi ani dziennej ani miesię- 
wie nie szukajmy przyczyny złego w 1 lub 2 stro- | cznej. Rolnik jak rzuci ziarno w ziemię, 
nie Izby, ale u Rządu, u tego opiekuna, tam | musi czekać cały rok, jeżeli mu jaki taki, już 
powinni domagać się nasi posłowie i rozwinąć | пів zysk, ale przynajmniej plon na odżywienie 
jak najenergiczniejszą pracę w tym kierunku, | rodziny własnej przyniesie, gdy tymczasem 
by przekonać Rząd, że jeżeli Galicya będzie |jnni, którzy żyją z pieniędzy i pensyi mie- 
tak traktowaną w stosunku do innych krajów | sjęcznych, nie czują tega trudnego położenia 
to nigdy absolutnie podźwignąć się nie bę- | włościanina naszego. 
dzie mogła, tembardziej jeżeli się zważy ile Narzekamy także na emigracyę, o któ- 
Rząd corocznie ciągnie w formie podatków. |rej wiele tu jaż mówiono i ja sam zabiera- 
wszelkich z Galicyi przeszło 80,000.000 a że|łem głos, ale kładę jeszcze główny nacisk 
zwraca w formie zapomóg oraz wszelkich | ца to, że emigracya dla naszego rolmictwa 
wydatków dła Galicyi wraz z utrzymaniem armii | jest zanadto szkodliwa. Rołnik w tych tru- 
nie więcej jak 40 milionów zarabiając netto |duych warunkach przy dzisiejszej emigracyi 
na nas około 40 milionów. nie jest w stanie dostać ani sługi, ani ro- 
Zresztą trzeba zważyć, że gdy Galicya |botnika a ja się pytam, w jaki sposób on 
dostała samorząd, nie miała wówczas żadnych |Sam potrafi na tym większym kawałku ziemi 
szkół dróg kolei, regulacyi rzek, cóż więc |pracować i obrobić. Powiadacie panowie: 
można było więcej za tę parę lat zrobić. | |Stworzymy majoraty chłopskie 20 i б шог- 
Jeżeli Rząd na ten cel tak słabe datki рожі. ERU pa 22 OE Oy 


wotował zwracam się więc do tych Panów, 
którzy należą do Rady państwa, gdyż my tu 
w tym Sejmie tymi dziesięciu milionami do- 
datków po podatków nie jesteśmy w stanie 
więcej dla kraju własnego zrobić, je- 
żeli Wysoki Rząd nie pospieszy nam z wy- 
datniejszą pomocą. Teraz muszę jeszcze za- 
znaczyć niektóre wady organów policyjnych 
co do nadzoru nad naszymi ściśle lokalnymi 
targami. 


Weźmy na przykład jarmarki. Włościa- 


na takim majoracie siedzę, ale ja się pytam, 
kto będzie w przyszłości na takich majora- 
taeh pracował? czy włościanin ten dostanie 
za jaki rok sługę, lub robotnika ? 

Obszary dworskie jeszcze może prędzej 
mogłyby wiąć sobie robotnika, utrzymać i 
przykuć go niejako do siebie, dając ma w najem 
kawałek ziemi lub paszę, ale na majoracie 
chłopskim, który nie może robotnikowi nie 
więcej dać, jak tę zapłatę roczną, albo dzienną, 
zdaje mi się będzie to nie podobieństwem. 

Powstało w ostatnich czasach hasło: 


nin nasz nie tylko, że na targ zagraniczny |о nikogo więcej się nie starać, ani trozczyć 
wcale liczyć nie może ale nawet na własnych jak tylko o robotnika dziennego. To także 
lokalnych targach okolicznych także żadnej | bardzo mylna kwestya staranie się tylko 
ceny za swój towar osiągnąć nie jest w stanie, | о jedną kastę społeczeństwa. 


bo tam już jest naprzód przez handiarzy uło- 


Ten robotnik dzienny, o ile jest spra- 


żony kartel, ceny z góry ułożone i spekulanci | wiedłiwie wynagrodzony, jeżeli idzie rano z 


owi za pół darmo wydzieraja trzodę z rąk 
hodowcy, czy właściciela. 


rydlem czy motyką do pracy, to przynajmniej 
wie zaco pracuje i со mu wieczór przyniesie. 


Otóż na targach powinna być waga mia- | Ale ja się pytam tych, co nie innego nie wi- 
stowa, cena z góry oznaczona za kilo żywej |dzą, jak tylko tego robotnika, którego zresztą 
wagi, ale nie przez handlarzy, tylko dozór |nie potępiamy, jak wyjdzie na tem rolnik 
targowy, w ten sposób włościanin nie zostałby | który musi tego wieczora zapłaty czekać 365 
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dni, a nie 10 ani 8 godzin, jak pewni fałszy-|dotychczas nie wynaleziono. Więc i tu leży 
wi opiekonowie tego sobie życzą. Mój Boże,|wielki sęk w celu podniesienia rolnictwa 


któżby nie chciał dzisiaj na świecie mniej 
pracować, ale pytam się czy czas 8 albo 10 
godzin pracy da się zastosować na roli? Nigdy! 
Na roli potrzebują pracować nie 8 godzin 
ale w żniwa, w czasie zbiorów i ważniejszych 
robót, robotnik zaledwie 6 godzin spi a 18 
godzin musi poświęcić trudnej i żmudnej a 
zarazem ciężkiej pracy. 

Otóż znowu wskutek takiej agitacyi po- 


naszego. Rozsiano bowiem dziś po kraju na- 
szym mnóstwo kas pożyczkowych i  zali- 
czkowych i te kasy mają tego kredytu potrze- 
bnego udzielać, ale proszę uważać, że ten 
kredyt w tych kasach jest nadzwyczaj trudny 
i dla rolnika ciężki. Jeżeli włościanin zapo- 
życzy się na 7, 8 albo 9'/,, to na żaden spo- 
sób nie jest w stanie w całym roku, przy 
innych wydatkach i dzisiejszych warunkach, 


wstają strejki w wszystkich klasach robotni-| zapracować na same procenty, a gdzie są 


czych, strejkują w kopalniach, któż znowu na 
na tych strejkach wszystkich cierpi? pewnie 
rolnictwo znowu najwięcej, wszak na ostatnich 
strejkach mirowskich macie przykład. Ponie- 
waż lasy mamy w całym prawie kraju zni- 
szczone, więc opał trzeba zastąpić węglem ka- 
miennym, a wskutek tych słusznie wywołanych 
strejków tak podskoczyła cena węgla, że nie 
było podobieństwa dokupić się tegoż tak na 
wsi jak i w mieście, a wskutek tego poszły 
znacznie w górę wszytkie wyroby fabryczne 
z których znów najwięcej potrzebuje rolnik, 
kto więc tu znów najwięcej cierpi, jak nie rolnik, 

Więc jabym nie więcej nie życzył tym 
Panom którzy stoją na tem fałszywem stano- 
wisku i powiadają. że tylko jedną kastą spo- 
łeczeństwa trzeba się zajmować, jak tylko 
aby dać takiemu człowiekowi największy 
obszar ziemii odciąć go od reszty świata, i spo- 
łeczeństwa a zostawić go zupełnie samemu 
sobie, więc cóżby mu z tego przyszło? Do- 
pokądby miał odzienie, które z sobą zabrał 
1 jaki taki sposób do życia, toby żył może 
jaki rok, lub ostatecznie parę lat, ale w 
krótkim czasie przy takim nawet obszarze 
ziemi on musiałby marnie zginąć może nawet 
z głodu, bo poszczególna tylko jednostka nie 
potrafi sobie do koniecznego utrzymania życia 
wyrobić ta, na co się składa praca i przemysł 
wszystkich kast i klas pracujących. 

Kowal nie potrafi wyrabiać odzienia, 
krawiec kuć wozów i pługów a wreście budować 
domów i na odwrót, cały tylko świat spoczy- 
wający w ręku Boga ze wszystkimi stanami 
і klasami społeczeństwa stanowi jedną prze- 
piękną harmonię w życiu prywatnem i spo- 
łecznem, wskutek czego jedna choćby najbo- 
gatsza jednostka na ziemi, sama dla siebie 
jest rylko marnem zerem i niczem więcej 
a zatem nie o jednego tylko robotnika trzeba 
się starać, ale o wszystkie klasy i warstwy, 
bośmy wszyscy dla siebie potrzebni. 
Więc wspólna wymiana pracy jest podstawą 
naszego społeczeństwa i do tego dążyć po- 
winniśmy. 

Dalej rolnictwu naszemu brakuje także 
kredytu. O tym kredycie mówiono tu już 
wiele iszeroka, ale tych warunków, tej moż- 
ności udzielenia taniego kredytu rolnikowi 


zwroty kapitałów? otóż uzdrowienie tej tak 
ważnej kwestyi leży we włościach rentowych, 
stworzyć się mających i bankach krajowych, 
któreby umożliwiły kredyt na tańszy procent, 
gdyż dzisiejsze zaliczkowe, działają nie na 
podniesienie, ałe na ogromną szkodę rolnictwa 
naszego, bo stają się nadmiernem wyzyskiem 
jego pracy. i 

Handel przemysł iwszystko inne może wy- 
trzymać wyższe procenta bo daje zawsze 
pewniejszy dochód jak rolnictwo, bo jeżeli do- 
stanę pożyczkę 100, 200 zł. to idę znią na targ 
to w handlu na jednem jarmarku zarabiam 
ową pożyczka tyle co rolnik za cały rok nie 
potrafi tego tą samą pożyczką ze ziemi dodyć 
bo proszę tylko obliczyć wszystkie wkłady 
rolnika na jednym morgu gruntu i zestawić 
to z tem, со оп zbierze, a pokaże się, że końce 
dochody z rozchodami nie zawsze się zejdą. 

Dalej głównem uzdrowieniem stosunków 
naszych rolniczych byłyby na razie Kółka 
rolnicze. Mają one w naszym kraju nadzwy- 
czajną wartość swoją. Byłyby pewno nie po- 
wstały, gdyby z drugiej strony nie było pew- 
nego wyzysku. Trzeba wiedzić, że ziemia 


jest bezwarunkowo najtrudniejszym warstatem 


do wyrobienia pieniędzy, o tem dobrze wie- 
dzieli inni, dlatego nie czepili się ziemi, ale 
wzięli w swoje ręce handel, przemysł i wy- 
szynki. Wysoka Izba wie dobrze, o kim chcę 
tu mówić choć go nie wymieniam. Otóż może 
nicby społeczeństwo nasze nie miało przeciw 
temu, gdyby oni w tym handlu nie byli oszu- 
kiwali tego włościanina na miarze i wadze, 
na dobroci, jakości i wartości towaru. 

Ponieważ ale wkradły się ogromne 
oszukaństwa do wyszynków i sklepów, chłop 
nasz został na każdym kroku ssany, dlatego 
ludzie stojący wyżej, musieli wziąć włościan 
w swoją opiekę przed wyzyskiem. Dlatego 
powstały kółka rolnicze. Dlatego też zazna- 
czamy że kółka rolnicze mogłyby w wysokim 
stopniu także podnieść stan masz rolniczy, 
rozumie się, przy odpowiedniejszej i wydat- 
niejszej subwencyi budżetowej niż to dotąd 
się dzieje. 

Pomówię jeszcze o jednej ważnej kwestyi 
która niszczy społeczeńswo nasze, a ta jest 
także pijaństwo. Nie dla tego będę o tem 
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mówił, jakobym rozumiał, że sami tylko wło- 
ścianie używają za wiele trunków, ałe dla tego 
że pijaństwo jest smokiem, który pożera 
społeczeńswo, nasze zdrowie i majątki nasze. 
Słusznie więc kościół na każdym kroku przeciw 
tem pijaństwu występuje, ale proszę Panów 
mybyśmy powinni poza kościołem stworzyć 
jakąś organizacyę ściśle katolicką i kościołowi 
iść ręka w rękę w pomoc, a wyszynki objąć 
w ręce katolickie. Narzekają przeważnie wszyscy 
na wysoki podatki. Gdzie się tylko obrócić, 
każdy widzi tę całą biedę galicyjską tylko 
w podatkach. 

Ja będąc przed dwoma laty przy re- 
wizyi katastru podatku gruntowego, miałem 
sposobność przekonać się o zaklasowaniu ziemi 
naszej, a przekonałem się, że podatki nasze 
galicyjskie jeszczeby nas tak zanadto nie 
obciążały, gdyby nie były inne nadzwyczajne 
wydatki i podatki społeczne. 

Ale przypatrzmy się, jak te podatki 
w wysokim stopniu przychodzą poństwu w 
pomoc. Z budżetu państwowego dowiadujemy 
się że rząd z podatku gruntowego ma czystego 
dochodu 35 milionów. 

Ale z wódki ma także 35 milionów, z 
piwa 30 milionów, a z wina 5 milionów, od 
innych trunków 10,000.000 więc razem od 
samych alkoholicznych napojów, ma 8 milionów, 
gdy temczasem z podatków gruntowych ma 
zaledwie 35 milionów. Ale te przy alkoholach 
80 milj. to są tylko podatki które bierze rząd 
a jakaż wartość produktu, który poszedł na 
wyrobienie tego alkoholu. 

Otóż znowu pewna kombinacya mogłaby 
panów przekonać, ile rocznie w państwie 
austr. przepijamy i tak jeżeli litr kosztuje 
1 zł. to hektolitr 100 zł. a ponieważ od ja- 
dnego hekt. bierze rząd 18 zł. podatku, to 
znaczy '/, wartości samegoż produktu przez 
podatek. Те80 milionów uzyskanego podatku 
pomnożyć 4 jako czwarta część wartości ca- 
łego produktu, to znaczy ze 320 milionów 
rocznie wyrzucamy w całem państwie na wódkę 
i piwo a ponieważ z pewnością owe sumy są 
niedokładne, więc mogę śmiało twierdzić, że 
my w państwie; austryackiem  przepijamy 
rocznie 400 milionów zł. chcąc skarbowi 
przysporzyć 80 milionów dochodu, lecz po- 
datek ten nie tylko sami włościanie składają, 
tylko wszytkie kasty dobrowolnie bez żadnego 
przymusu i to jest także przyczyną nędzy 
naszej, chociaż z drugiej strony jenak mogę 
zapewnić Wys. Izbę, że co się tyczy trzeź- 
wośći dzisiejszego włościaństwa naszego, to 
postąpiło ono bezwarunkowe bardzo wiele w 
tym kierunku naprzód. 

Popatrzeć 10, 20 lat w tył a dziś, 
wszystko się zmieniło. Kościół pracuje nad 
moralnością, ale i oświata w tym kierunku 
bardzo wiele zdziałała, bo kto ma oświatę, 
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ten zabawi się, jeżeli przyjdzie odpowiednia 
chwila, ale uczciwie i nigdy nie poniży obrazu, 
który na sobie nosi. 

Ale jest jeszcze jedno, co niszczy spo- 
łeczeństwo nasze, а tem złem madzwyczajnem 
są procesa nasze, otóż tu znów dowiadujemy 
się z budżetu pańswta, że rząd ma ze samych 
stempli 400 milionów rocznego dochodu a 
gdzie te stemple się po największej części 
wylepiają? oto na procesy. Teraz policzyć wszy- 
stkie straty czasu, które poza drzwiami sądo- 
wemi zmarnujemy, dalej adwokatów i obrońców, 
to znowu robi 300 do 400 milionów rocznie. 

Ale tych wad nie można przypisywać 
tylko jednej kaście, to są popełniane wady, 
przez całe społeczeństwo nasze, które po- 
winniśmy usunąć, a w ten sposób zapanuje 
między nami spokój i dobrobyt a lud rolniczy 
naprawdę się podniesie zaczem krytykę rubr. 
XV. kończę. (Brawa). 


P. Stojałowski. Proszę o głos. 
Marszałek. Głos ma p. Stojałowski. 


Р. Stojałowski. Wysoka Izbo! Bar- 
dzo trafnie i dosadnie przedstawił różne 
uciążliwości stanu włościańskiego poprzedza- 
jący mowca p Kramarczyk i wdzięczny mu 
jestem, że z jego ust sympatycznych wyszły 
i padły te rozmaite uwagi, które zasługi- 
wałyby na to, ażeby je wzięto pod rozwagę. 
Ja chcę dodać tu kilka uwag jeszcze co do 
Kółek rolniczych i zwrócić uwagę na to, jak 
się przedstawia ta sprawa według przedłożo- 
nego nam budżetu krajowego. Otóż na te 
Kółka rolnicze summa summarum daje się 
w tym roku 26.400 kor., czyli 13.200 złr. i 
jest dalej powiedziane, że petycyi zarządu 
głównego Towarzystwa Kółek rolniczych o 
subwencyę na wydawnictwo przewodnika Kó- 
łek rolniczych komisya budżetowa nie może 
w tym roku ze „względów* budżetowych 
uwzględnić. Znowu przychodzi ten frazes 
„ze względów bnudżetowych* nie może się 
uwzględnić potrzeb włościaństwa, bo przecie 
Kółka roluicze są potrzebą włościaństwa. O 
Kółkach rolniczych już wspominano w tej 
Izbie ze 3 razy, a szan. p. Kozłowski przy- 
taczał Kółka rolnicze, jako jeden z najwal- 
niejszych dowodów, że wszystkie zarzuty, 
podnoszone przeciw większości, są niesłu- 
szne. Osobliwie kierował* p. Kozłowski te 
wzmianki przeciw mojej osobie. Pozwolę so- 
bie powiedzieć, że to, co się dziś robi dła 
Kółek rolniczych ze streny większości, to się 
robi pod przymusem. (Poruszenie w sali, 
głosy: oho, to nie prawda, proszę inwektyw 
nie rzucać). 

Proszę mi pozwolić wspomnieć historyę 
Kółek rolniezych, ja to udowodnię, to nie 
jest zarzut rzucony tak lekkomyślnie, bo ja 
się mam dosyć na baczności, ażebym lekko- 
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myślnych zarzutów nie podnosił i na takie | i te kółka zawiązywać zaczęliśmy w Galicy. 


„oho* się nie narażał. 
Kiedy chodziło 0 założevie Kółek 
rolniczych w Galicyi i ja za wielką prote- | 


kcyą JE. Abrahamowicza, ówczesnego wice- |jest on w tej Izbie, 


prezesa c. k. Towarzystwa gospodarskiego, 
miałem pierwszy raz mieć referat o Kółkach 
rolniczych, zostałem w Towarzystwie gospo- 
darskiem po prostu zahukany w ten sposób, 
że zebranie musiało być przerwane i sprawa 
spadła z porządku dziennego. I tak się działo 
od roku 1876 aż do roku 1888. Wyście się 
panowie rękami i wszelkimi innymi środkami 
bronili. ażeby nie dopuścić do założenia Kó- 
łek rolniczych. 

(Głosy: Nieprawda, kłamstwo, fałsz) 
Chwała Bogu, że ja tych frazesów nie uży- 
wam i skutki „legis* Urbański mię nie 
spotkają. - 

(Wesołość, brawa z ław ludowców). 

Ale ja na to słowo, które mię tu spo- 
tkało, że to jest kłamstwo, odpowiem datami 
historycznemi, bo przytoczę zebranie, na któ- 
rem się te rzeczy działy. Było to w r. 1876 
na zebraniu towarzystwa gospodarskiego we 
Lwowie w sali Towarzystwa kredytowego, 
gdzie sprawa Kółek rolniczych została ubitą 
w ten sposób, jak opowiedziałem. Jak mnie 
dziś spotkał zarzut „kłamstwa*, tak podobny 
zarzut spotkał mię i na onem zebraniu. 

(Głosy: A, więc on już do tego przy- 
zwyczajony !) 

To nie pierwszy raz wy walczycie ta- 
kiemi zarzutami, ale jeszcze panowie nie 
tryumfujcie, bo gdy musiałem na sądowej 
drodze satysfakcyi szukać, to ją też znala- 
złem. Zresztą siedzi tu p. Abrahamowicz, to 
przecież nie zaprzeczy i może oświadczyć, że 
to jest prawda. 

Tak samo było potem zebranie tego 
samego towarzystwa gospodarskiego w ratu- 
szu lwowskim i była znowu sprawa Kółek 
rolniczych za rozmaitemi staraniami mojemi 
osobistemi postawiona na porządku dziennym 
towarzystwa gospodarskiego. Wte-ły ja trzy dni 
kołkiem siedziałem na tem zebraniu, aby 
przyjść do głosu i referatu (wtedy przewo- 
dniczył ks. Adam Sapieha) i mimo trzech 
dni czekania, znowu strącona została sprawa 
Kółek rolniczych z porządku obrad. 

To jest drugi fakt historyczny, który 
można aktami towarzystwa gospodarskiego 
udowodnić. 

Potem, mimo to wszystko, był wielki 
pierwszy wiec ludowy w r. 1879 w Krako- 
wie, na który przyjechało 2.000 włościan. 
Ci to włościanie sami, nie czekając już na 


samodzielnie, nie czekając już opieki i po” 


mocy towarzystwa gospodarskiego. 


Jest żywy jeszcze świadek, choć nie 
hr. Ludwik Dębicki, do 
którego ja, wierząc w dobrą wolę opiekunów 
ludu, poszedłem ze statutem i prosiłem: 
Panie hrabio, ty jesteś redaktorem „Czasu, 
jesteś człowiekiem, który ma mir, tu chodzi 
o założenie towarzystwa gospodarczego wło- 


ściańskiego. Pan hr. Ludwik Dębicki może 
sprostować moje słowa, bo ma swój organ 


w „Czasie*. Ale on odpowiedział wtedy: 
Jakiś zarząd we Lwowie? Ten Lwów, to ja- 
kieś niespokojne miasto, to nie nasz poczci- 
wy Kraków. Muszę się w tem rozpatrzeć. 

Czekałem, aż się hr. Ludwik Dębicki 
rozpotrzy i spotkałem się z nim w jaki rok 
później w Starej wsi i tam bardzo grzecznie 
do p. hrabiego przychodzę i pytam: Cóż, p. 
hrabia pomyślał o tej sprawie?* On odpo- 
wiedział: „To nie może być. Wy coś z chło- 
pami zaczynacie robić, my nie możemy do 
tego ręki przyłożyć!” 

Wtedy odpowiedziałem p. hrabiemu: 
„A my nie będziemy czekać, aż pam nas po- 
prze, ale będziemy sami zakładać Kółka rol- 
nieze. Nie zapomnę, co mi wtedy p. hrabia 
powiedział i to panom wytłómaczy, dlaczego 
twierdzimy, że większość jest odpowiedzialną 
za rząd i że ja nie rozumiem, w jaki to spo- 
sób większość odróżnić od rządu. Ja od da- 
wna wiem ze słów hr. Dębickiego i zawsze 
mam przekonanie, że dość bliski bywa kon: 
takt między rządem a większością rządzącą. 
Otóż hr. Dębicki na moje powyższe katego- 
ryczne oświadczenie powiedział: „No, to my 
już pana Alfreda poprosimy i postaramy się, 
aby wam te Kółka rozwiązano”. I tak się 
też stało. 

Świadkiem jest dalej może niejeden 
z panów, który tu dawniej służył w Wy- 
dziale krajowym i faktem jest historycznym, 
że znalazłem wówczas w Galicyi jednego 
zacnego człowieka i szlachcica, który się 
ofiarował na to, ażeby dać firmę kółkom 
rolniczym, jak to jest koniecznie potrzebne 
w Galicji. 

Ja zresztą Eks. Abrahamowiczowi nie- 
dawno przypomniałem, że jego prosiłem, aby 
zechciał być prezesem Kółek roln. Gdy on 
nie chciał, chodziłem po Lwowie i pytałem, 
ktoby był dobrą firmą, bo ja już w r. 1875 
miałem szczęście pachnąć anarchizmem. 

Powiedziano mi, idź do p. Walerego 
Podlewskiego, to zacny człowiek, był on 
członkiem Wydziału i został pierwszym pre- 
zesem Kółek roln. i on dawał tę firmę. On 


с. k. towarzystwo gospodarskie, zawiązali |jeden tą sprawą się zajął i był dla niej bar- 
towarzystwa kółek rolniczych, które wtenczas |dzo życzliwy. Ale znów przypominam sobie, 
nosiły nazwę „towarzystw oświaty i pracy* że raz woła mnię Podlewski i daje mi jakiś 
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się szanownej większości. Jeżeli ten szczegół 
przytoczyłem, to na dowód tego, że prawdę 
powiedział p. Średniawski, że u nas nie pa- 
trzy się па to, co się robi, ale „kto* robi 
i jeśli się trafi ktoś, kto ma nieszczęście 
nie podobać się większości, to najświętszą 
sprawę gotowa jest ta większość zgnieść, 
lub opuścić. Otóż na zebraniu tem wr. 1868. 
był ks. Sapieha, śp. Karol Miarka, redakto- 
rowie pism tutejszych i po długiej i żywej 
dyskusyi, w której najostrzejszą opozycyę 
przeciw Kółkom rolniczym stawiało Towa- 
rzystwo gospodarskie, uchwaliło zgromadze- 
nie Kółka rolnicze wszelką forsą popierać 


Kiedy to szło tak tępo i kiedy szuka- i w kraju rozszerzać, ku uczczeniu 200-le - 
łem pomocy i współpracowników, udałem się A ов зування m ЦІ. „PR 
EA SARA Hieckić  mieBbilanik Gibas) chznić Bol 
a także do męża, który no dopiero у , 
zmarł, do Śp. ida Wikzyńskiego. зді Kółka rolnicze, „jak już powiedziałem były 

Nadszedł rok 1893 i myśmy, jak p.| wymuszone. Kiedy bowiem o tem zgroma- 
Romanowicz trafnie powiedział, starali się | dzeniu zaczęto pisać w pismach nietylko na- 
jakoś dojść do tych serc konserwatywnych | 82УСЮ, ale i wielkopolskich, i kiedy wszystkie 
bardzo zaskorupionych, a tylko dla jakiegoś Eo kJ PE kazan «dj Z о 
RON с Юа PoE РОМ ва ко robin adi з pod taką 

owiedzieliśmy. 5 -roc , 
zwiÓfGziwA ia TIL. ród Wiedniem, AC presją Towarzystwo gospodarskie powiedzia- 
urządźmy uroczystość patryotyczną. ło nam: Będziemy kółka rolnicze popierać, 

Zaprośmy wszystkich panów, opozycy- az e taki wm We 
onistów naszych Kółek i sprowadźmy ludzi RW Kao <jaż Modny. My а 
і noe ро i Śląska, e AO ppl dobra sprawy na to się zgodzili. Ale potem 
tam Kółkami rolniczemi zajmują. I sprowa- PONY. CIE wat 


dził : , Ka.|poszły dalej crescendo te żądania; potem 
MS paeszem oeoBIRYM "CE. Ка powiedziano: zmieńcie nam ten i ten para- 


To jest także fakt historyczny i za- graf i t. d. Nie będę Panów dłużej nudził 


rząd Kasyna mieszczańskiego to poświadczyć | powiadaniem szczegułów, bo w tem, co po- 


może, bo to zebranie odbyło się dnia 3. ma-| wiedziałem jest essencya rei i raz na za” 
ja 1883 roku w Kasynie miesien. Na. |wsze zdaje się jest Panom odjęta możność 


WE A ен ої i Kółkami rolniczymi 
wet przyznaję się do fortelu, że podpisaliś- | HSkać nam w oczy tymi Kółkami уки, 
my takich п którzy się tymi Kółkami | 00 jeśli one są, to dlatego, z zA go ZR, 
wcale do onej pory nie zajmowali. chciał i na swojem postawił, choć wyście 

ę ; „|przez 6 lat próbowali, jak w różnych innych 

Głosy: Aha, to dobrze, otwartość rzeczach, ten ruch ludowy stłumić, A gdy 
przedewszystkiem. (Wesołość). || . |już nie było można, toście powiedzieli: 
To przecież jest fortel niewinny. (Śmie- | „Chodźcie pod nasze skrzydła, my będziemy 
chy w około). się wami opiekować*. My zgodziliśmy się 
Ale moi panowie, cóż my w tem wi-|i na te wasze żądanie dlatego, że chcieliśmy 
dzimy nie szlachetnego? Ja się muszę kate- | byście pomogli wydobyć się ludowi z nędzy, 
gorycznie przeciw temu bronić w imieniu|a on już, gdy przyjdzie czas, będzie umiał 
tych ludzi, którzy z miłości kraju to uczy-|sobie dać radę i zrzucić waszą opiekę. Otóż 
nili, że wezwanie na ono zebranie podpisali. | chcieliśmy, żebyście coś koniecznie robili, 
Oni przecie byli życzliwi dla sprawy, |żeby w budżecie było choć tych marnych 
a to zdaje mi się nie jest oszustwem, że| 26-000 k. i dlatego zgodziiiśmy się na te 
podpisali odezwę, bo podpisali tylko dlatego, | wszystkie ustępstwa, przez które doprowa- 
gdyż obawiano się, że gdy będzie podpisany | dziliście do tego, że statut kółek rolniczych 
tam Stojałowski, lub inny z tych podejrza- |jest w Austryi unikałem statutów Towarzy: 
nych agitatorów, to żaden z Panów nie przyj- | Stwa, które ma być niby samorządnem. 
dzie. Nazywa się to towarzystwo niby thło- 
To nie jest żadna nieuczciwość, to nie | pskiem, ale cały zarząd jest w waszych rękach 
były cudze podpisy, tylko podpisy ludzi, |i wy się tego chłopa tak boicie, żeście do za- 
którzy czynnie nie występowali w tej spra- rządu Kółek wpakowali figury, jakie tylko 
wie, a więc nie mieli nieszczęścia narazić|były w Galicyi : Konsystorz, oba towarzy- 


papier, mówiąc: „Przeczytaj kochany, wi- 
dzisz, co z nami robią?* Było to rozporzą- 
dzenie starostwa, że zawiązane Kółko rolni- 
cze w pewnem miejscu się rozwiązuje. 

I takie wtedy nastały prześladowania 
że kiedyśmy mieli już 30 kółek, to każde 
z nich doznawało prześladowań ze strony 
starostwa i prześladowania takie trwały 
przez 6 lat. Musieliśmy  wszystkiemi siłami 
walczyć, aby się utrzymać i co które Kółko 
rozwiązane zostało, to zaraz w sąsiedniej 
wsi albo i na tem samem miejscu próbowa- 
liśmy nowe zawiązać і do r. 1883 doprowa- 
dziliśmy do jakich 40 kółek. 
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stwa gospodarskie i Wydział krajowy i po-|z jakimś centralnym zarządem, tylko z sa- 
dobno i Radę szkolną krajową. Ja nie wiem| mem kółkiem i choć tam jest Niemców prze- 
co tam te figury mogą pomódz w gospodar- | ważna ilość w Sejmie, a ludność jest polska, 
stwie, bo nie wiem, czy potrafiłyby rozróżnić |to jednak jest w tym sejmie śląskim jakieś 


pszenicę od дуба. (Wesołość). europejskie spraw traktowanie. Gdy kółko 
Ja wiem, że między szlachcicami jest, zażąda pomocy, to dostaje taką, która cóś 
dużo ludzi poczciwych. (Głosy: oho!) znaczy. Tu zaś gwałci się zasady ludzkości 


Otóż jeden, którego nazwisko mogęji uważa, że Towarzystwo kółek dlatego, że 
wymienić, bo już jest nieboszeczykiem i już jest towarzystwem  chłopskiem, to nie może 
mu nikt z tego zarzutu nie zrobi. (Weso-|gadać z Sejmem (Głos. Ale fe!) 
łość) hr. Rey ten, który potem był kapła- Tak jest! Cobyście zrobili z petycją, 
nem i umarł w Rzymie) powiedział mi|jakby jakie kółko podało? Nie trzeba mówić 
w Krakowie na jednem zgromadzeniu Kółek |fe! bobyście tak zrobili: odstępuje się za- 
rolniczych przy poufnej pogadance: „Wiesz | rządowi. 
со księże kochany, toby nie było takiej wal- A jak pan mówi fe, to ja się na to 
ki 0 te kółka rolnicze i mybyśmy je popie- | zgadzam, ale to nie moja wina. Dowodem, 
rali, ale wiem, co ty masz na myśli, ty za- |jąk się ceni towarzystwo chłopskie, jest ta 
czniesz od kółek rolniczych, a skończysz na | mała subwencya. (Głos: Podać wniosek do- 
wyborach. (Wesełość). datku). б 

Tak mi powiedział. Ja się boję, aby mnie Ekscellencja Mar- 

(Głos: dobrze powiedział). szałek nie przywołał do porządku, dlatego 


Prawda ? Nie powiedziałem, że są хаспі | 14 te interlokucy ej odp A IE: : 
ludzie, którzy prawdę mówią? (Wesołość). Otóż to jest, co chciałem w zasadzie о 
Otóż tak mi powiedział — wasza wesołość |tej rzeczy powiedzieć i historyę tych Kółek 
potwierdza, żem wam to z pod serca wyjął. |rolniczych w tej Wysokiej lzbie przed- 
(Głos: i sobie) i sobie. Taka była historya | stawić. 
kółek. Dlatego wy i do dziś utrzymujecie tę| . Przypadkowo tylko zaznaczę, że to, co 
asekuracyę co do kółek rolniczych. Wy kół-|mi tu było zaprzeczene, jak się wogóle za- 
ka rolnicze tak krótko trzymacie, że n. p.|przecza wszystkiemu, co tylko podnoszę, jest 
dzieje się rzecz niesłychana, że zarząd lwo- prawdą, i co do Kółek rolniczych, mianowi- 
wski ma już gladii na każdem kółkiem ; że|cie, że опе poszły na drogę handlową. 
gdy ten zarząd powie, iż kółko musi się ro- Otóż, co ja tu powiedziałem, jest i w 
związać, to się musi rozwiązać. A to wszy- sprawozdaniu podniesione i stwierdzone. To 
stko dlatego, że jak tylko kółko ma trochę |samo powiedział także i p. Kramarczyk. A 
innego ducha, jak sobie pozwoli na zaprenu- |ja powiem, że to się stało nietylko dla tego 
merowanie innego pisma, niż które jest po- | instynktu chłopskiego, który najczęściej bywa 
lecone przez zarząd kółek, to już ciąży na |zdrowym i wie i czuje dobrze, że, aby соб 
nim groźba, że jeśli tego pisma nie usunie, |uzyskać, musi bez wszelkich haseł antyse- 
czeka go zagłoda I mickich, najpierw zwrócić się przeciw wyzy- 

То jest najlepszy dowód, jak wy pano- skowi semickiemu i przeciw niemu się bro- 
wie kółkami się opiekujecie, jak szanujecie | nić, ale stało się to dlatego, że pod tą opie- 
samorząd i własnowolny rozwój kółek. ką, przy tej organizacyi, jaką dziś jest, te 

Żebyście panowie przynajmniej dobrze Kółka rolnicze nie mogą się rozwinąć w kie- 
płacili tym ludziom. Dziś rano mówiliśmy | runku rolniczym, bo ka ta opieka wprost krę- 
0 teatrach, których jest wszystkiego dwa | PUJE I póki ta ko 8 Ron e. inaczej 
(głos trzy) niech będzie trzy, niech cztery, ARE, б 7 ę і шобіу. б є) ЕР na= 
daj Boże! Te teatry są tylko dla pewnej | dzieję, że І ia а, jak juź wiele dał, tak da 
ludności miejskiej i daje się na nie 150 ty-|i t0, że Kółka rolnicze dza EA tem, czem 
sięcy a tu proszę dla Kółek, których jest | IŚ и ней BR TO = żale towarzy- 
tysiąc, a członków coś 40 tysięcy. (Głos na та nie = he Bad іже РА о Кбі- 
papierze) tak zarząd wykazuje -- daje się e a ała ik пер б оо pc JE. 
raptem 26 tysięcy! To jest zapłata za ше-|Р- sai A AGA askaw głos pozostawić, 
głość — i dowód opieki bardzo lichy i ро-| 10 Później przy innych pozycyach jeszcze 
zwólcie panowie sobie to powiedzieć, że р.| 8108 es. bo = AE chcę innym pa- 
Kozłowski niemiał racyi, kiedy z taką emfa- | ПОГ Zadierać sposobności przemówienia, 
zą wołał: patrzcie, na kółka rolnicze dajemy Marszałek. Do której pozycyi ks. poseł 
26 tysięcy! chce jeszcze głos zabierać. 

Wiele wypadnie na jedno „kółko ? Po- P. „ Stojałowski. Chciałbym jeszcze 
patrzcie do budżetu innych krajów, jak п. p.| przemówić do litery В. o górnictwie, do 
śląskiego. Tam najpierw Sejm traktuje niellitery A. nie będę już przemówieą, nie 
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chcąc rzeczywiście dyskusyi zbytecznie prze- 
ciągać. 

Marszałek. Do tej pozycyi p. poseł 
jest już zapisany do głosu. 

р. Abrahamowicz. Proszę o głos. 

Р. Cielęcki. Proszę o głos. 

„Marszałek. Głos ma p. 
mowicz. 


P. Abrahamowiez. Wysoki Sejmie! 
Kilka razy, mówiąc, jakoby o historyi Kółek 
rolniczych, odwołał się mowca ostatni, na 
świadectwo moje. Otóż muszę potwierdzić, 
że zgromadzeniu temu, o którem on mówił, 
przewodniczyłem w sali Towarzystwa kre- 
dytowego, a zgromadzenie to było bardzo 
liczne, bo liczyło przeszło sto kilkadziesiąt 
osób. 

W chwili, kiedy poseł Stojałowski, któ- 
ry wtedy jeszcze nie był posłem, zabrał głos 
i zaczął krytykować, co Kółka robią, powstał 
jeden głos, który zaprzeczył temu twierdze 
niu, odezwał się głos, który powiedział, że 
wszystko, co ks. Stojałowski powiedział, jest 
nieprawdą. 

Wskutek tego zrobiła się scena dość 
draźłiwa, bo mowca ks. Stojałowski nadzwy- 
czaj podniesionym głosem przemawiał. Ja 
go upomniałem dwa razy i wezwałem do 
porządku, a kiedy się zrobiła dalsza awan- 
tura, zamknąłem posiedzenie. 

(P. Stojałowski. To spowodował p. 
Mieczysław Darowski, pamiętam doskonale). 

P. Stojałowski wytknął, że Kółka rol- 
nicze są na mylnej drodze, podczas kiedy 
5. p. Mieczysław Darowski wytknął р. Sto- 
jałowskiemu, że on lubi chodzić drogami, 
których 58. p. Darowski nie podziela i że 
w szczególności już wówczas posiadał pewną 
skłonność agitacyjną, i że on do tego ręki 
nie przyłoży. 

Rezultatem jednak tej całej sprawy 
było, żeśmy się przychylili do tej akcyi, 
którą rozwinął ks. Stojałowski i natychmiast 
zaprosiliśmy р. Przeniczyńskiego , prezesa 
Kółek rolniczych na Szląsku pruskim, który 
też przyjechał. Odbyła się konferencya, jako 
pierwszy wstęp do akcyi w celu zawiązania 
Kółek rolniczych. 

Jaką zaś cieszy się u ogółu ludności 
ta instytucya sympatyą, najlepszym dowodem 
okoliczność, że kiedy obchodzono jubileusz, 
który się niedawno odbył, otrzymał prezes 
tych Kółek p. Bolesław Augustynowicz, jako 
wyraz wdzięczności, album dziękczynne, pod- 
pisane przez tysiące ludności z podziękowa- 
niem za nader użyteczną, dbałą i skuteczną 
pracę, jaką, jako przewodniczący Kółek roz- 
winął. Tyle miałem do powiedzenia. (Brawo). 

Marszałek. Głos ma p. Cielecki. 


Abraha- 


17. Posiedzenie z dnia 3. maja 1900. 


Р. Cielecki. Wysoki Sejmie! 

Przeszłości historyi kółek rolniczych 
dotykać nie będę, będę mówił o terazniej- 
SZOŚCI. 

Kółka rolnicze zostały założone u паз, 
jak to już powiedział p. Abrahamowicz, na 
wzór kółek w Ks. poznańskiem. 

Ks. Stojałowski powiedział, że te sub- 
wencye, jakie tu dostajemy od większości tej 
Izby, są tylko pod pewnym przymusem. 

(P. Stojałowski. Tego nie powiedziałem.) 

Zdaje mi się, że tak. 

(P. Stojałowski. Powiedziałem, że kółka 
zostały założone pod pewnym przymusem, a 
nie że subwencya bywa pod przymusem u- 
dzielana.) 

Dobrze, więc i na to pozwolę sobie 
zwrócić uwagę p. Stojałowskiego na Ks. po- 
znańskie, tam nie przyszły one do skutku 
pod przymusem, ale były wynikiem miłości 
ludu i chęci szłachty działania dla dobra 
ludu. 

Na czele tych kółek w poznańskiem 
stoi szlachta. 

Jeżeli kółka nie rozwinęły się jeszcze 
u nas tak jak się rozwinąć były powinny, 
nie przeczę, powodem tego pewne uprzedze- 
nie. Ale mamy nadzieję, że dojdziemy do 
tego jak w Wielkopolsce, że i u nas na czele 
kółek stanie szlachta i duchowieństwo. 

Tu chodzi o pracę spokojną ekonomi- 
czną i to jest głównie pole, na którem pra- 
cujący powinni wszyscy bez wyjątku być w 
zgodzie, gdzie wszyscy powinni zapomnieć 0 
wszelkich stronniczych dążnościach, to jest to 
pole pojednania to pole dla wspólnej pracy 
ekonomicznej. s 

Te kółka z czasem powinny się stać 
tak jak w poznańskiem ściśle roluicze. Tam 
one są ściśle rolnicze, u nas jest działalność 
ich podwójna, rolnicza i handlowa. 

Jeżeli ks. Stojałowski utrzymuje, że pod 
względem rolnictwa nic się nie dzieje, to po- 
zwolę sobie temu zaprzeczyć. Nie dzieje się 
tyle, ile dziać się powinno, ale zawsze dzieje 
się dość dużo. 

W roku zeszłym sprowadziły kółka rol- 
nicze sztucznych nawozów za pomocą zarządu 
głównego za 98.000 koron, narzędzi za 3.800 
kilka reńskich, nasion różnych za 49.000 k. 

Zdaje mi się, że to już cyfry na ро- 
czątek naszej działalności dość poważne. O 
tem, co Kółka poszczególne same sprowadzają, 
ewidencyi nie mamy. 

Zarzucają nam, że jesteśmy towarzy- 
stwem kramarskiem, a niektórzy przeciwnicy 
chcieliby nawet, ażebyśmy stali się takiem 
wyłącznie. 

"Tymczasem nasze działanie jest równo- 
ległe z działaniem towarzystw rolniczych i 
nikt nie zaprzeczy, że jest ono dodatnie. 
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Co do sklepów, istnieje mniej więcej 
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Tymczasem musiałem po części prosto- 


1000 sklepów, którym początek dały Kółka.|wać, po części odpowiadać na zarzuty, a choć 


Te sklepy rozwijają się bardzo dobrze, 


poparcie każde byłoby mi miłem, jednakowoż 


mają obrotu przeciętnie przynajmniej po 8000|w tym zbiegu okoliczności powiem: „Dieu 


złr., to zn. 8 milionów, korzyści najmniej | defend moi de mes amis 
50/5, a więc 400.000 złr. zaoszczędza się dla 


ludu rocznie. 

Nam zarzucać więc działanie w tym 
kierunku byłoby niewłaściwą i nieodpowie- 
dnią rzeczą. Zapewne, bylibyśmy zadowoleni, 


U 

Pozwolę sobie też zauważyć, że o ile 
sobie przypominam na zgromadzeniu Kółek 
we Lwowie, to ks. Stojałowski, choć brał 
udział w Kółkach, delegatem nie był. 

(Ks. Stojałowski: Owszem byłem z Wa- 


gdybyśmy mieli większą subwencję, bo ta dowickiego). 


przydałaby się bardzo. 


Przyjmuję to do wiadomości, ale o tem 


Towarzystwo nasze bowiem, rozwija się | nie wiedziałem. 


coraz więcej i zyskuje coraz więcej członków, 
gdyż Kółka działają nadzwyczaj dodatnio. 


(P. Stojałowski: Prezes i nie wie!) 
Chciałem też niektóre zarzuty sprosto- 


Jeżeli zaś nie rozwijają się tak, jakby | wąć, które nas spotykają z grona ludzi, któ- 


mogły i powinny, to tego jeszcze ta poważna 
przyczyna, że lud nie jest dość wprawnym 
do kierowania Kółkami. Ale mamy i Kółka, 
złożone z samych włościan, a rozwijające się 
doskonale. 

Musimy naturalnie dążyć do ześrodko- 
wania działalności wszystkich ludzi dobrej 
woli bez wyjątku, jakiejkolwiek bądź klasy, 
bo wtenczas będziemy mieli większą sumę 


inteligencyi i pracy i łatwiej dojdziemy 40; 


celu. 

Ks. Stojałowski powiedział, że ma па- 
dzieję, iż dojdziemy do tego, że Kółka będą 
brały żywy udział w wyborach. 

Ja mam nie tylko nadzieję, ałe i ufność 
i pewność, że do tego nigdy nie dojdziemy, 
bo tam wykluczona wszelka polityka i to na- 
sza siła, nasza przyszłość w tem leży, że nie- 
ma u nas żadnej polityki, tylko pracujemy 
dla dobra ludu i kraju. (Brawa). 


Ks. Stojałowski powiedział, „że prezesa | 


wybierają z pewnego terna. 
(Ks. Stojałowski. Tak było). 


legaci pewnych instytucyi. Przyznaję tylko, 
że w zarządzie głównym jest 36 członków, 
z tego 18 przedstawicieli konsystorzy, Towa- 
rzystw gospodarczych i t. p., ale 18 wybiera 
się tam w ogóle z Rady ogólnej i mam uczu- 
cie, że wybrano mię bez presyi i przedsta- 
wiam Towarzystwo z woli delegatów i Rady 
ogólnej. 

P. Kozłowski zwrócił uwagę na Kółka, 
ale pewnie nie miał na myśli subwencyi, nie 
zbyt wielkiej, którą otrzymujemy od kraju, 
tylko przedewszyskiem działalność tych, któ- 
rzy należeli i należą do większości tego Sejmu. 
a jednak w Kółkach pracują. 


rych wysoko cenimy i o których poparcie nam 
bardzo chodzi, i ze strony pewnych organów. 
Zarzucano nam, że nie jesteśmy towarzystwem 
dość rolniczem. Na to starałem się odpowie- 
dzieć. Były też zarzuty w publicystyce, że utrzy- 
mujemy się głównie subwencyą. Na to odpo- 
wiem, że i Towarzystwa rolnicze głównie żyją 
z subwencyi. Ale w tem niema nie złego, 
skoro pieniądze krajowe zużywa się na po- 
parcie dobrych i użytecznych instytucyi. By- 
łoby bardzo pożądanem, żebyśmy mogli mieć 
subwencyę większą, nikt z członków Kółek 
nie zarzuci mi, że nie chciałbym podwyższyć tej 
snbwencyi. Ale obok tego, że jestem prezesem 
Kółek, mam zaszczyt być członkiem tej 
Izby, a niestety wiem, w jak smutnym — 
rzekłbym opłakanym stanie, chwilowo przy- 
najmniej znajdują się nasze finanse krajowe. 
W tym zbiegu okoliczności mimo najszczer- 
szych chęci nie stawiam żadnego wniosku, 
któryby dążył do podniesienia tej subwencyi. 
Zadawalam się tem, co nam przyznała ko- 
misya, a ufam, że w przyszłości, gdy się sto- 


. |sunki ulepszą, gdy może nawet pewne uprze- 
Mam zaszczyt bycia prezesem, ałe nie | 
byłem w ternie. Powiedział, że wybierają de- | 


dzenia osłabną i będą środki odpowiednie, 
każda większość w tej Izbie, jakakolwiekby 
była, podniesie też subwencyę na Kółka. 


(Ks. Stojałowski : Chyba chłopska wię- 


| kszość). 


Ja powtarzam, jakakolwiek większość, 
bo jeżeli ci, którzy pracują dla Kółek speł- 
niają swój obowiązek, to ci którzyby im prze- 
szkadzali, popełnialiby grzech przeciw dobru 
narodowemu, krajowi, rzekłbym nawet, przeciw 
ojczyźnie. I ufam, że żaden z posłów w tej 
Izbie nie zechce w tym kierunku przeszkadzać. 

Na tem kończę i polecam łaskawym 
względom wnioski komisyi. Pozwolę sobie 
tylko dodać życzenie, które w niczem nie 
nadweręży budżetu krajowego, — gdyż przy- 


Miałem zamiar przemawiania w sprawie |znaję, że w nim wyłom czynić byłoby nie- 


Kółek, ale w zupełnie innym kierunku. 


(Ks. Stojałowski: 
w innym 1) 


Tylko ja pchnąłem | 


możłiwem. Chodzi tu o petycyę naszego Za- 
rządu na rzecz „Przewodnika Kółek rolni- 
niczych*, Jestto pisemko bardzo użyteczne 
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i dobre i pomimo że to nas kosztuje znacznie, 
a fundusze są szczupłe, zastosowaliśmy się do 
życzeń wypowiedzianych w Izbie i na naszych 
własnych zgromadzeniach, i dodajemy dodatek 
w języku ruskim regularnie. To podniosło po- 
trzeby nasze, pozwolę więc sobie postawić 
wniosek następujący (czyta) : 

„Wysoki Sejm raczy petycyę 1. 8. 817 
odstąp б Wydziałowi krajowemu do zbadania, 
tudzież do uwzględnienia jeszcze w roku bież. 
z funduszu pod poz. 273. przeznaczonego na 
rozmaite zasiłki na podniesienie wiedzy 
rolniczej w wysokości 8.000 k.* 

Marszałek. Kto popiera wniosek p. Cie- 
leckiego, zechce rękę podnieść. (Większość.) 
Jest poparty. Czy żąda kto głosu? (Nikt). 
Gdy nikt głosu nie żąda, głos ma p. spra- 
wozdawca. 

Sprawozdawca p. Andrzej hr. Potocki. 
Nie chcę przedłużać dyskusyi, nie będę od- 
powiadał na rozmaite zarzuty i zdania, które 
tu padały przy rubryce na cele rolnictwa. 

Niech panowie tylko pozwolą, że swoje 
osobiste wypowiadając zapatrywania, wyrażę 
pewne ubolewanie, że poziom dyskusyi dzi- 
siejszej nad tą rubryką obniżył jeden z mo- 
wców, a który to się Panowie łatwo domy- 
ślicie, więej niż to się działo zwykle w tej 
Wys. Izbie. Jakkolwiek szanuję bardzo wiece, 
powinna jednak być różnica między wiecami 
zwykłymi, a obradami tej Izby (brawa). 

Со do rzeczy samej i interesu, jaki tak 
zwani obszarnicy mieć mogli dla Kółek rol- 
niczych, to sądzę, że w tej Izbie mało się 
znajdzie takich posiadaczy większych wła- 
sności, którzyby się sami nie przyczynili do 
powstania jakiego Kółka rolniczego, którzyby 
nie powołali do życia takiego Kółka w swojej 
okolicy. To jest fakt tak «nany, że na niczyje 
świadectwo tu powoływać się nie będę. Mógł- 
bym być nawet od takiego odwoływania się 
odstraszony przykładem, któryśmy dopiero co 
mieli przed oczyma, a mianowicie, że świade- 
ctwa osób obecnych, na których się powo- 
ływał jeden z mowców, wypadły nie po jego 
myśli. 

Poz. 225. Urzędnicy fachowi dla spraw 
rolniczych 10.040 К. 

Poz. 243. a) Szkoła zimowa w Niewia- 
rowie 2.056 k. więcej o 200 k. niż w roku 
zeszłym, z powodu wydzierżawianie dla szkoły 
ogrodu i sadu. 

Poz. 243. b) Szkoła zimowa w Wojsła- 
мій wydatek zwyczajny 1.850 К. wydatek 
nadzwyczajny na koszta założenia 1.720 k. 

Wydatki na założenie szkoły w Woj- 
sławiu przedstawiają się jak następuje: ada- 
ptacya domu 300 k. 

urządzenie wewnętrzne ubikacyj szol- 
nych 300 k. 
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kupno środków demonstracyjnych 1.120 k. 

razem 1.720 k. 

Poz. 245. Na popieranie celów Tow. 
ogrodn. w Krakowie 1.300 k, . 

Tem samem uważa się za załatwione 
petycye do l. 55 i 56. 

Poz. 246. Na podróże naukowe nauczy” 
cieli szkół rolniczych jak co roku 2.000 k. | 

Poz. 247. Na remuneracye i zapomogi 
dla nauczycieli szkół rolniczych 1.200 k. 

Poz. 248. Na zaliezki na płace діа na- 
uczycieli szkół rolniczych 4.000 k. 

"Рог. 249. Akademia weterynaryi we 
Lwowie: і 

a) subwencya с. k. Rządowi 4.000 К. 

b) asekuracya budynku 82 k. 

с) 4 stypendya dla uczn. szkoły kucia 
koni 600 k., razem 4.682 k. 

Poz. 250. Krajowy nauczyciel wetery- 
рагуї: 

ріаса 2.600 К. 

dodatek aktywalny 480 К. 

ryczałt па koszta podróży 1.000 k. 

dodatek 5 letni 400 k. razem 4.480 k. 

Poz. 251. Dla Tow. gospodarskiego we 
Lwowie jak co roku 7.000 k. 

Tem samem uważa się za załatwioną 
petycyę l. s. 370, 

Со do petycyi Tow. gospod. do 1. s. 
369 o subwencyę na wydawnictwo „Rolnika* 
wnosi Komisya budż.: 

raczy Wys. Sejm petycyę tę odstąpić 
Wydz. kraj. do uwzględnienia z funduszu 
mającego służyć na podniesienie rolnictwa i 
przemysłu rolniczego (rubr. XV poz. 273). 

Poz. 252. Dla Tow. rolniczego w Kra- 
kowie jak co roku 7.000 k. 

Tem samem uważa się za załatwioną 
petycyę do 1. s. 341. 

Petycyę komitetu Tow. rolniczego o sub- 
wencyę dla Towarzystwa ogrodniczego w 
Wadowicach wnosi Komisya budż: raczy Wys. 
Sejm odstąpić Wydziałowi krajowemu do mo- 
żliwego uwzględnienia z funduszu przyzna- 
nego rbr. XV poz. 273. 

Poz. 258. Dla Towarzystwa tatrzań- 
skiego 800 k. 

Tem samem załatwioną została petycya 
1. s. 1.500. 

Poz. 254. Na zalesienie wydm piasczy- 
styeh V rata z dziesięciolecia od r. 1896 
5.000 k. 

Poz. 255. Stypendya dla kandydatów 
kształcących się na nauczycieli szkół śre- 
dnich i niższych roln. 8.000 k. 

Poz. 256. Stypendya dla uczniów kra- 
jowej szkoły gospodarstwa lasowego we Lwo- 
wie 5.000 k. 

Poz. 257. Stypendya dla uczniów i abi- 
turyentów kraj. szkoły gospod. lasowego we 
Lwowie, wysyłanych na praktykę 2.400 k. 
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Poz. 258. Dla kółek rolniczych : 

a) na koszta zakładania i lustracyi 
10.000 k. 

b) na utrzymanie lustratorów handlo- 
wych sklepików wiejskich 4.000 k. 

c) na utrzymanie praktycznych kursów 
handlowych dla sklepikarzy kołek roln. 
2.400 k. 

d) na pomnożenie fund. pożyczk. do 
wysokości 68.000 k. II rata z trzechlecia od 
r. 1899 6.000 k. 

e) na ogólne cele rozwoju handlowej i 
rolniczej działalności kółek roln. pod kierun- 
kiem i nadzorem Zarządu, Ш rata z trzech- 
lecia od r. 1997 4.000 k. i 

Tem samem załatwioną została petycya 
do 1. s. 1891. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
poz. 225, 243, 245 do 258 w brzmieniu od- 
czytanem, zechce rękę podnieść. (Większość.) 
Są przyjęte. 

Sprawozdawca 

(czyta): 
Petycyi Zarządu głównego Tow. kółek 
roln. do l. s. 817 o subwencyę na wydawni- 
ctwo „Przewodnika kółek roln.* Komisya 
budż. nie może w tym roku ze względów 
budżetowych uwzględnić, wnosi jednak: 

Wys. Sejm raczy petycyę tę odstąpić 
Wydz. krajowemu do zbadania i przedłożenia 
odnośnych wniosków па przyszłej sesyi sej- 
mowej. 

Marszałek. W miejscu powyższego 
wniosku komisyi jest wniosek p. Cieleckiego. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda p. sprawozdawca ma głos. 

Sprawozdawca p. Andrzej Potocki. 
Przyjmuję ten wniosek. 

Marszałek. Kto przyjmuje wniosek 
p. Cieleckiego, który brzmi (czyta): 

„Wysoki Sejm raczy petycyę 1. s. 817 
odstąpić Wydziałowi krajowemu do zbadania, 
tudzież do uwzględnienia jeszcze w roku 
bież. z funduszu pod poz. 273. przeznączo- 
nego na rozmaite zasiłki na podniesienie 
wiedzy rolniczej, w wysokości 8.000 k.* ze- 
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
jety. 


р. Andrzej Potoeki 


Sprawozdawca p. Andrzej Potoeki 
(czyta): 

Poz. 259. Na koszta strzeżenia granie 
kraju w czasie zarazy na bydło i zamknięcia 
miejsc zarazy za pomocą wojska i żandarme- 
ryi 2.000 k. 

Poz. 260. Umorzenie pożyczki 800.000 k. 
zaciągniętej w Tow. wzaj. ubezp. w Krako- 
wie, na założenie składów publicznych we 
Lwowie i Krakowie. 
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a) 23 i 24 rata kapitału 28.995 k. 06 g. 

b) 4"/,0/, odsetki z góry 23.988 k. 94 gr. 
razem 52.984 k. 

Poz. 262. Krakowskiemn Tow. roln. na 
wydawnietwo „Tygodnika rolniczego* 1.000 k. 

Poz. 263. Gal. Tow. leśnemu na wyda- 
wnictwo organu Towarzystwa „Sylwan* 400 k. 

Poz. 264. Na wydawnictwo czasopisma. 

a) „Bartnik postępowy* 600 k. 

b) „Przegląd weterynarski* 600 k. 

c) „Gorzelnik* 400 k. razem 1.600 k. 

Tem samem uważa się za załatwione 
petycyę do І. s. 197, 556, 825. 

Poz. 265. Na utrzymanie 4-ech nau- 
czycieli wędrowych rolnictwa dla włościan 
16.000 k. 

(W tej sumie mieści się subwencya 
c. k. Skarbu państwa w kwocie 8.000 К. 
uwidoczniona w dochodach  rubr. XVII. 
poz. 62 d). 

" Poz. 266. Na Środki demostracyjne przy 
nauce wędrownej rolnictwa 1.600 k. 

Poz. 267. instruktor hodowli bydła 
dla c. k. Tow. gospodarskiego: płaca 3.000 
k. ryczałt na koszta podróży 1.000 К. ra- 
zem 4.000 k. 

Poz. 268. [Instruktor hodowli bydła 
w okręgu Том. rolniczego krakowskiego 
4.000 k. 

(Do utrzymania obu instruktorów ho- 
dowli bydła przyczynia się c. k. Rząd sumą 
4.000 k. (rubr. dochodów XVIIL poz. 62 Б). 

Poz. 269. Towarzystwu rybackiemu 
w Krakowie, jak co roku 800 k. 

Poz. 270. Towarzystwu dla  podniesie- 
nia uprawy tytyniu w Galicyi IV. rata. 
w myśł uchwały sejmowej z 3 lutego 1896 
6.000 k. 

Kom. budż. wyraża nadzieję, że Wys. 
Rząd, tak jak w roku zeszłym, udzieli ten u 
Towarzystwu subwencyi w równej wysokości. 

Poz. 271. Na podniesienie gospodar- 
stwa nakiałowego w Galicji: 

a) utrzymanie instruktora, płaca z ko- 
sztami podróży 4.500 k. 

b) utrzymanie instruktora adjunkta 
z kosztami podróży 2.900 k. 

c) na urządzenie kursów mleczarsk., 
stypendya dla serkarzy i na Środki demon- 
stracyjne do nauki mleczarstwa preliminuje 
Komisya budż. zgodnie z wnioskiem Wydz. 
kraj. 6.000 k. 

й) na pomocnika instruktora mleczar- 
skiego 1.400 k. 

Poz. 272. Krajowa komisya dla spraw 
rolniczych, komisya naukowa i konferencyc 
nauczycieli szkół niższych roln. (do dyspo- 
zycyi Wydz. kraj.) 6.000 k. 

Poz. 273. Na rozmaite zasiłki, mające 
na celu podniesienie rolnictwa i przemysłu 
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rolniczego, tudzież wiedzy rolniczej 
spozycyi Wydz. kraj. 8.000 k. 

Poz. 274. Na wydawnictwo  podręczni- 
ków dla uczniów szkół roln. 2.000 k. 

Poz. 275. Na podniesienie hodowli 
bydła (w myśl uchwały Wysokiego Sejmu 
z dnia 1. kwietnia 1892: 

a) na śrdki podniesienia hodowli 
bydła (przez lat 10 od 1. lipca 1892) 
60.000 К. 

b) na koszta komisyj licencyonujących 
po myśli 8. 4. ustawy z 20. lipea 1892 
16.000 k. 

Poz. 276. Na subwencyonowanie ogie- 
rów prywatnych, w celu podniesiania chowu 
koni włościańskich i roboczych gospodar- 
skich, do dyspozycyi c. k. Tow. gosp. w ро- 
rozumieniu z Komitetem doradczym dla 
spraw chowu koni przy c. k. Namiestnictwie, 
TV. rata z pięciolecia od r. 1897 począwszy 
10.000 k. з 

Poz. 277. Na subwencyonowanie tępie- 
nia myszy polnych i na dalsze doświadczenia 
8.000 k. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje poz 
259 do 160 i 262 do 277 zgodnie z wnio- 
skiem komisyi, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). За przyjęte. 

Sprawozdawca 


(do dy- 


p. Andrzej Potocki 
Sejm poleca Wydziałowi kraj. 
przedłożyć na najbliższej sesyi sejmowej 
projekt ustawy о przymusowem  tępieniu 
myszy polnych*. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? 

P. Onyszkiewicz. Proszę o głos. 

Marszałek. P. Onyszkiewicz ma głos. 

Członek Wydziału kraj. p. Onyszkie- 
wicz. Wobec rezolucyi, w której zawarte 
jest wytknięcie dla Wydziału krajowego 
z powodu użycia funduszów przeznaczonych 
na tępienie myszy, winienem dać pewne wy- 
jaśnienie. — Wytyka się tu Wydziałowi kra- 
jowemu, że mimo przestrogi udzielonej w ro- 
ku zeszłym, aby na środek Leflera nie 
używał funduszów przeznaczonych na tępie- 
nie myszy, mimo to funduszu tego użył na 
ten cel. — Otóż Wydział krajowy musiał 
w ten sposób postąpić, ponieważ w tymsa- 
- mym przedmiocie, co do którego komisya 
fachowa w roku zeszłym wyraziła się w spo- 
sób następujący: 

Wobec niedającej się już zaprzeczyć, 
znakomitej skuteczności dobrze przygotowa- 
nego i odpowiednio użytego zarazku Lófflera, 
sprawa prób z innym środkiem na razie 
musi być zaniechaną. 
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Wydział krajowy znalazł się zatem 
w trudnem położeniu, komisya budżetowa 
odradzała używania, a komisya gospodar- 
stwa krajowego zaleciła innego Środka nie 
używać, dlatego Wydział krajowy musiał 
mieć pewne wątpliwości, którego środka 
użyć, musiał tedy obrać Lóffiera, ponieważ 
fundusz na ten cel do dyspozycyi stojący, 
składał się z dotacyi krajowej i zasiłku przez 
państwo udzielonego wyraźnie na doświad- 
czenia ze środkiem Lófflera. Wskutek tego 
musiał Wydział krajowy środka tego uży- 
wać do tępienia myszy, tembardziej, Że ta 
nieskuteczność środka Lófflera została stwier- 
dzona dopiero w jesieni, gdy. próby wyka- 
zały, że zarazki te nie działają. Tyle dla 
usprawiedliwienia wobec wytknięcia uczynio- 
nego Wydziałowi krajowemu w sprawozda- 
niu, gdzie komisya budżetowa wyraża ubole- 
wanie, że kwota ta została użyta w ten spo- 
sób, a nie inaczej. 

Maszałek. Czy żąda jeszcze kto gło- 
su? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. 

Głos ma p. Sprawozdawca. Sprawo- 
zdawcea: Zrzekam się głosu. 


Marszałek. Kto przyjmuje wniosek 
komisyi, zechce rękę podnieść, (Większość). 
Jest przyjęty. 

Sprawozd. p. Andrzej Potocki. (czyta). 

Poz. 278. Na podniesienie hodowli świń 
na przeciąg 4 lat ebydwu komitetom Tow. 
gospodarskich, każdemu po 4.060 k. ПІ. rata 
8.000 k. 

Poz. 279. Strusiewiczowa Melania, wdowa po 
referencie spraw rolniczych, pensya wdowia 
1.200 k. 

W załatwieniu petycyi Melanii Stru- 
słewiczowej do l. s. 659. 

Komisya budżetowa wnosi: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

Poz. 279 a) Melanii Strusiewiczowej, 
jak w roku zeszłym dodatek do pensyi wdo- 
wiej w kwocie 400 k. 

Poz. 280. Na popieranie celów Zjedno- 
czonego Tow. dla ogrodnictwa i pszczelnictwa 
we Lwowie 1.300 k. 

'Tem samem uważa 
petycyę do 1. s. 191. 

Poz. 281. Hordyńska Antonina III. ra- 
ta subwencyi z przyznanych na 5 lat na 
produkcyę nasion traw do użycia na grun- 
tach torfowych 1.000 k. 

282. Na utworzenie funduszu pożycz- 
kowego dla spółek kas oszczędności i poży- 
czek w kwocie 2,000.000 К. IL. rata 40.000 k. 

Poz. 283. Na koszta zakładania spółek 
oszczędności i pożyczek, utrzymanie biura 
patronatu i kursy praktyczne dla funkcyona- 
ryuszy spółek 43.400 k. 


się za załatwioną 
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Poz. 284. Na zakład produkcyi narybku 
w Oporach, subwencya roczna na lat 5 II. 
rata 1.200 k. 

Poz. 285. Dołkowskiemu Henrykowi, 
na produkcyę ziemniaków nasiennych (uchwa- 
ła Wys. Sejmu z 4. marca 1899) subwencya 
roczna na 2 lata П. rata 2.000 k. 

Poz. 286. Subwencya na utrzymanie szkół- 
Кі dtzew owocowych w Dżurowie i kursów 
sadowniczych w Kołomyi 1.600 k. 

Co do petycyi do 1. s. 1.183 Tow. 
„Selskij hospodar w Olesku* o subwencję, 
wnosi kom. budż.: 

Poz. 286. a) Wys. Sejm raczy uchwalić 
na rok bieżący subwencyę nadzwyczajną 
w kwocie 300 k. 

Marszałek. Rezprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt) Gdy niyt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
pozycye od 278 do 286 a, zechce rękę po- 
dnieść. (Większość). Są przyjęte. 

Do działu B. Rub. XV. na cele górni- 
ctwa, ma głos zapisany p. Stojałowski. 

P. Stojałowski. Chciałem prosić JE. 
р. Marszałka przedtem o głos do sprostowa- 
nia faktu przy rubr. A, może to za jednym 
zachodem zrobię. 

Marszałek. Proszę. 

.  P. Stojałowski. Byłbym wcale już 
nie zabierał głosu, gdyby nie uwaga p 
Sprawozdawcy, który rzucił tu frazesem, „wi: 
dzieliście Panowie jak niebezpiecznem jest 
powoływać się na Świadectwo żywych świad- 
ków*. 

Widocznie więc w tem, co tu powie- 
dział p. Abrahamowicz, chciał sprawozdawca 
widzieć coś, со zbijało przytoczone  przeze- 
mnie fakta. 

Prostuję więc, źe ja powołałem p. Abra- 
hamowicza na fakt, że pierwszy raz w roku 1876 
sprawę kółek rolniczych na zebraniu ck. Tow. 
gosp. przedstawiałem, że „Kółka roln.* nie 
weszły w życie, skutkiem zaszłej awantury. 

. Те fakta przecież w zupełności po- 
twierdził p. Abrahamowicz! Więc fakt ten 
podkreślam, aby zaprzeczyć temu, co dalej 
wygłądało niby jako zaprzeczenie opowiedzia- 
nej przezemnie historyi, Kółek roln., miano- 
wicie, że powołanie jakiegoś Ślązaka Przeni- 
czyńskiego było początkiem założenia Kółek. 

Temu faktowi zaprzeczam, ponieważ to 
wszystko działo się w r. 1876, a do r. 1883 
t. j. do dnia, w którym myśmy zebrali zgro- 
madzenie i przeprowadzili ostatecznie orga- 
nizacyę kółek rolniczych, с. k. Towarzystwo 
gospodarskie kółek tych nie 'zaprowadziło. 

P. Skałkowski. Proszę o głos także 
do sprostowania faktu. 

Marszałek. Do sprostowania faktn głos 
ma p. Skałkowski. 
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P. Skałkowski. Jest jeszcze pierwo- 
tny statut Kółek, podpisany przez ks. Adama. 
Sapiehę, dra Leona Bilińskiego, Waleryana 
Podlewskiego, dra Stanisława Dulębę i prze- 
zemnie. Ten statut wniosło Towarzystwo go- 


spodarskie do namiestnietwa i tylko usilnym 
staraniom Towarzystwa udało się, że 
ten został zatwierdzony. 


statut 


(P. Stojałowski. W którym roku?) 
W roku 1883. Ale przedtem Towarzy- 


stwa Kółek rolniczych w Galicyi nie było. 
Zatem proszę zamiast tych legend tu opo- 
wiadanych, przyjąć ten fakt do wiadomości. Nadto 
zaznaczę, że Towarzystwo gospodarskie od sa- 
mego początku i zawsze z największą życzli- 


wością zajmowało się tą sprawą, którą patron 
Kółek w Poznaniu, zasłużony Maksymilian 
Jackowski, pierwszy tam wprowadził. Stamtąd 
sprowadzono wzory, tu tę sprawę studyowano 
i rzeczywiście były jeszcze wówczas wielkie 
wątpliwości, czy można tę instytucyę tak 
rozległą w naszym kraju, jeszcze nie dość do 
tego przygotowanym, rozszerzać. | 

Wątpliwości te były uzasadnione w obec 
szerokiego zakresu kółek. Towarzystwo go- 
spodarskie, jakkolwiek do oddziałów swych 
najchętniej włościan przyjmowało i nawet 
bez żadnych opłat, zwłaszcza w powiatach 
więcej oświeconych jak jarosławski, łańcucki 
it. d., jednak istotnie miało pewne obawy, 
czy ta instytucya rozwijać się będzie pomy- 
ślnie, gdyż zakres jej jest bardzo szeroki, 
n. p. zakładanie sklepików i różnych własnych 
przedsiębiorstw, które wymagają sił więcej 
wytrawnych. 

I dziś jeszcze na takie trudnnści w nie- 
jednem miejscu się natrafia i takie sklepiki 
nie wszędzie prawidłowo funkcyonują i po- 
trzeba jeszcze lustracyi, pouczenia i t. d. 

Naturalnie, że 20 lat temu trudności 
te były większe. Ale z największą stanowczo- 
ścią muszę zaprzeczyć, aby istniał choćby 
cień jakiejkolwiek nieżyczliwości Towarzystwa 
gospodarskiego dla Kółek. 

Przeciwnie, powołać się mogę na Świa- 
dectwo żyjących, jak ks. Sapiehy, dx. Biliń- 
skiego i innych, których wymieniłem, że 
z największą życzliwością tę sprawę popiera- 
no. A i rząd miał także wątpliwości, i do- 
piero usilnym staraniom Towarzystwa gospo- 
darskiego udało się zatwierdzenie statutu 
wyjednać. 

Także muszę sprostować to, co mówiono 
tu o jakiejś chęci zawładnięcia tą instytucyą 
przez większość sejmową. Chodziło о to, żeby 
wszystkich ludzi inteligentnych a dobrej woli 
połączyć do pracy dla dobra ludzi na tem 
polu bez różnicy stronnictw politycznych. Za- 
proszono więc duchowieństwo i konsystorze 
do wysłania delegatów. Zaproszono Towa- 
rzystwa gospodarskie, które są organami mi- 
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nisterstwa rołuictwa i dysponują funduszami 
rządowymi i krajowymi. A ponieważ Rada 
szkolna krajowa ma przez swoich nauczycieli 
wielką ingerencyę na oswiatę ludzi, więc i ją 
zaproszono do wysłania delegatów. Więc taka 
jest geneza utworzenia tego zarządu głów- 
nego, który składa się w połowie z członków 
wybranych przez radę ogólną a w drugiej 
połowie z delegatów tych wymienionych władz 
i instytucyi. Nie sądzę, żeby w tej orgeaniza- 
cyi było coś wadliwego. 

Jeszcze więc raz prostuję tę insynuacyę, 
którą można się domyśleć, z jakiego powodu 
rzucono. Idzie o to, żeby cokolwiek w kraju 
się dzieje, przedstawić jako rzecz skierowaną 
na szkodę ludzi, podczas gdy całe dzieje 
i Sejmu i tej instytucyi świadczą, że dzieje 
się wprost przeciwnie, że starano się praco- 
wać dla dobra tego ludu. Prostuję więc ten 
zarzut, jakoby chciano nie dopuścić do utwo- 
rzenia kółek, lub je zgnębić. Powołuję się na 
osoby jeszcze żyjące, że właśnie za inicya- 
tywą Tow. gospodarskiego Kółka przyszły do 
skutku, że nawet rozwijały się pod tym sa- 
mym dachem i w biurze Towarzystwa urzę- 
dowały, że przez Towarzystwo gospodarskie 
później także otrzymywały zasiłki ministe- 
ryałne i krajowe. I mam nadzieję, że ten 
stosunek przyjacielski także nadal zostanie, 
a komu na podniesieniu ekonomicznem tego 
ludu zależy, ten z pewnością tę instytucyę 
będzie popierał. (Brawa). 

Marszałek. Do rubryki B zażądał głosu 
р. Stojałowski. Udzielam mu głosu. 

P. ks. Stojałowski. Ja przy tej pozy- 
cyi na górnictwo, chciałem prosić o to, ażeby 
przy sprawach górniczych gminy mogły zna- 
leść jakąś radę i poparcie w wydziale górni- 
czym Wydziału krajowego. Wiem, że pewna 
gmina koło Wieliczki trafiła na ślad węgla, 
ale fachowej pomocy w ocenieniu pokładów 
nie mogła się doprosić. 

Zresztą w ogólności ten dział górnictwa 
jest bardzo skromny i do rozwoju górnictwa 
naszego kraju niedostateczny, a byłoby pożą- 
danem, ażeby u nas były jakieś siły fachowe. 
ażeby kopalnie nasze nie były skazane na 
samych Niemców i Czechów, a także, ażeby 
młodzież, która się kształci w fachu górni- 
czym mogła zdobywać stanowiska w sąsie- 
dnim Szląsku i dopomagała sprawie naro- 
dowej. 

Wielkie niebezpieczeństwo grozi naro- 
dowi polskiemu na samej granicy kraju 
w polskiej Ostrawie, gdzie jest 80.000 Pola- 
ków robotników, a iż wszyscy mają sztyga- 
rów, nadsztygarów, zarządców itd. prawie 
"samych Czechów i pod ich naciskiem ule- 
gają czechizacyi. 

Można z wielkiem uholewaniem tylko 
to dodać, że dziwna rzecz, jak ten lud nasz 
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polski tym wpływom ulega. Mnie się zdaje, 
że się to dzieje dlatego, że polskich górni- 
ków jest bardzo mało i wszędzie w bliskiem 
sąsiedztwie naszego kraju, a o ile ja wiem 
i słyszę, nawet w zakładach przemysłowych 
w Chrzanowskiem, należących do szan. spra- 
wozdawcy, zatrudnieni są przeważnie obco- 
krajowcy. To samo jest na samej granicy 
Królestwa Polskiego; obok Dąbrowy w Ja- 
werznie jest kopalnia, która kiedyś należała 
do Rządu, ale potem sprzedał ją Rząd 
w ręce Żydowskie. Żydzi więc, Niemcy 
i Czesi w tych kopalniach rządzą z wielką 
krzywdą i uciążliwością dla raszego pol- 
skiego ludu. Górnicy tych okolic, którzy za 
granicę do królestwa chodzą na robotę do 
kopalń, wiedzą, że w Królestwie dozorcy są 
przymuszeni do znajomości języka krajowego 
i mówienia w narodowym języku z robotni- 
kami, a tu tylko Czesi i Niemcy nad nimi 
przewodzą. 

Z tych wszystkich powodów na cele 
górnicze potrzebaby jakichś większych ofiar, 
co przy bogactwie kraju rozwijającem się 
w tym kierunku, jest bardzo uwagi godne. 
Specyalnie dodałbym, żeby co do wniosku 
(którego losy nie wiem, jakie będą), żeby 
w Krakowie założono szkołę górniczą, po- 
zwoliłbym sobie zwrócić na to uwagę, że 
szkoła górnicza salinarna w Wieliczce już 
istnieje. Chodziłoby więc tylko o to, ażeby 
przy tej szkole dodać dział o innych fachach 
górniczych, a w szczególności dział o wę- 
glach, bo między kopalniami salinarnemi 
a węglowemi zachodzą wielkie różnice. Na 
to chciałem zwrócić uwagę i sądzę, że przy 
przyszłem sprawozdaniu z tego działu gór- 
nictwa, może niektóre z tych uwag będą mogły 
być i zostaną uwzględnione. Jeżeli ФК. Mar- 
szałek pozwoli, podniosę tu jeszcze 2 pety- 
cje; nad jedną z nich ma przyjść Sejm do 
porządku dziennego, a drugą odstępuje Wy- 
działowi krajowemu do załatwienia. W pier- 
wszej 1. 389 prosi włościanin Jan Myjak 
o stypendyum dła syna. Ten włościanin 
wcale nie jest stojałowczykiem, jest on zwo- 
lennikiem związku chłopskiego sandeckiego 
i to jednym ze zdecydowanych zwolenników 
p. Potoczka. Więc nie stronniczo popieram, 
ale dlatego, że o ile wiem, rzeczywiście syn 
jego ma chęć do nauki, a wiem to stąd, bo 
przyjeżdżał do Cieszyna korzystać z kursów 
zimowych i uzyskał Świadectwo z odpowie- 
dniemi kwalifikacyami. Zdaje mi się, że 
w każdym razie wypadałoby, jeśli się daje 
na spiewy i kształcenie w innych fachach — 
i tej chłopskiej petycyi nie pomijać. Nie 
chcę innego wniosku stawiać, tylko proszę, 
ażeby tę petycyę przenieść do drugiego 
ustępu, tj. do rzędu tych, które mają być 
Wydziałowi krajowemu odstąpione do zała- 
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twienia. Myślę, że wniosek ten w każdym 
razie powinien znałeźć łaskawe przyjęcie. 


Przekazano do Wydziału kraj. także 
petycyę о subwencyę dla szkoły gospodyń 
wiejskich. Mam nadzieję, że Wydział kraj. ją 
pomyślnie załatwi, Śmiem tylko podnieść, że 
takich szkół wcale w kraju nie mamy i ko- 
niecznie potrzebaby w tym kierunku coś zro- 
bić dla gospodarstw wiejskich. 

Życzyć tylko mogę, ażeby w przyszłym 
budżecie, nietylko gdzieś na końcu przycze- 
ріова była petycya dla szkół gospodarstwa 
wiejskiego, ale aby na ten cel były osobne 
stałe rubryki w budżecie. 

Р. Zardecki. Proszę o głos. 

Marszałek. P. Żardecki ma głos. 

| P. Żardecki. Chciałem kilka słów po- 
wiedzieć do petycyi, którą wniósł Zarząd po- 
wiatowy Kółek rolniczych w Łańcucie 0 sub- 
wencyę, i w sprawie udzielenia subweneyi na 
szkołę gospodyń wiejskich. Tu wniósł pe- 
tycyę Zarząd powiatowy Kółek rolniczych 
о subwencję na utrzymanie zakładu dla ho- 
dowli drzewek owocowych. Ponieważ zakład 
tego rodzaju ma ogólne znaczenie, chodzi bo- 
Wiem о podniesienie sadownictwa, przeto Są- 
dzę, że komisya nie zbyt przychylnie z tą 
petycyą się obeszła, gdyż wnioskiem swoim 
bez żadnych motywów odstępuje Wydziałowi 
krajowemu do załatwienia. Stawiam więc 
wniosek, aby odstąpić tę petycyę Wydziałowi 
krajowemu do zbadania i możliwego uwzglę- 
dnienia. 

A co do szkoły gospodyń wiejskich, to 
czuję się w obowiązku zaznaczyć, że ta szkoła 
otwarta jest już od 1. maja b. r., jeśliby za- 
siłku z funduszu krajowego nie otrzymała, to 
faktycznie istnienie tej szkoły byłoby nie 
tylko zagrożene, lecz wprost nie możliwe. Nie 
stawiam żadnej kwoty, jednakowoż upraszam 
o przyjęciecie następujących rezolucyj. (czyta), 

Rezolucya I. 


„Petycyę powiatowego zarządu Kółek 
rolniczych do l. 622. odstępuje Sejm Wydzia- 
łowi krajowemu do zbadania i możliwego 
uwzględnienia *. 

Rezolucya II. 


„Petycyę Wydziału powiatowego w Łań- 
cucie l. s. 881 o subwencyę na szkołę gospo- 
dyń wiejskich, przekazuje Sejm Wydziałowi 
krajowemu z poleceniem, ażeby na rok 1900 
udzielił odpowiedni zasiłek na rzecz utrzy- 
mania szkoły i przedstawił Sejmowi na naj- 
bliższej sesyi wniosek co do przyznania tejże 
szkole na przyszłość stałej subwencyi z fun- 
duszu krajowego '*. 

Marszałek. Podam te rezolucye do po- 
parcia. Kto popiera rezolucyę I., zechce rękę 
podnieść. (Dosteczna liczba). Jest poparta. 
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Kto popiera rezolucyę П., zechce rękę 
podnieść. (Dostateczna liczbaj. Jest dostate- 
cznie poparta. 

P. Kramarczyk. Proszę o głos. 

Marszałek. P. Kramarczyk ma głos. 

P. Kramarczyk. Rezołucye kolegi Żar- 
deckiego można tylko iak najgorcej poprzeć, 
bo dziś naprawdę brak gospodyń wiejskich. 
Aby wiedzieć, jak wychować ubogie dziewczęta 
na dobre gospodynie, trzeba poznać ich czyn- 
ności, jakie w wieku dojrzałym będą miały 
do spełnienia. Obowiązki te będą bardzo ciężkie, 
musi naprawiać, szyć, piec, i wykonać to 
wszystko, co do gospodartwa domowego na- 
leży. Ńadto wypadnie nieraz samej i koło 
bydła pochodzić i koło pracy w polu. Zaiste 
zadanie to bardzo rozległe i na pierwszy rzut 
oka zastraszające, zwłaszcza jeśli sobie przed- 
stawimy, że gospodyni wiejska ma jeszcze 
siedm do ośm dzieci pod swoją opieką. 

Podoła ona temu wszystkiemu, choć ma 
na dobę 17. godzin ciężkiej pracy, przecież 
na to wszysko siły słabej niewiasty wystarczą 
i. widzimy, że gospodynie wiejskie, tak ciężko 
pracujące, cieszą się dobrem zdrowiem, same 
swoje dzieci karmią mlekiem, błednicy nie 
znają i dlatego Śmiem twierdzić, że tylko 
gospodyni tej miary może utrzymać należycie 
rodzinę włościańską, lub robotniczą. Dlatego 
nie pozostaje nic innego jak wniosek p. Żar- 
deckiego poprzeć i prosić Wys. Izbę, aby za 
nim raczyła głosować. 

Marszałek. Czy żąda kto głosu? (Nikt). 
Rozprawa zamknięta. 

Głos ma p. Sprawozdawca 

Sprawozdawca p. Andrzej 
Zrzekam się głosu. 

Marszałek. Przystępujemy do rozprawy 
szczegółowej. і 

Sprawozdawca p. Andrzej hr. Potoeki 


(czyta): 


Potocki. 


В) Na eele górnictwa. 


Poz. 287. Remuneracya referenta spraw 
górniczych przy Wydziale krajowym 3.328 kor. 

Poz. 288. Na badania kraju w celu ze- 
stawienia użytecznych kopałin i popularnego 
opisu ich występowania 5.000 koron. 

Poz. 289. Na chemiczno-technologiczne 
studya przeróbki nafty i wosku zieninego 
1.000 koron. 

Poz. 290. Utrzymanie krajowej szkoły 
górniczej i wiertniczej w Borysławiu 17.000 
koron. 

Poz. 291. Na stacyę doświadczalną pro- 
duktów naftowych 2.000 koron. 

Poz. 292 Na zbieranie i ogłaszanie dat 
statystycznych о produkcyi i handlu пабу i 
wosku ziemnego 1.600 koron. 

dg Poz. 298. Stypendya dła górników i u- 
czniów praktycznych szkół wiertniczych i aka- 
demij górniczych 3.400 koron. 


B78 17. Posiedzenie z 


Poz. 294. Na potrzeby muzeum górni- 
ctwa nafty i wosku ziemnego w c. k. Szkole 
politechnicznej we Lwowie 300 koron. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Gzy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
poz. 287 —294 zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). są przyjęte. 

Sprawozdawca p. Andrzej hr. Potocki 
(czyta): 

Petycyę do 1. s. 796 Jana Terlikiewicza 
rachmistrza przy szkole rol. w Czernichowie, 
o pożyczkę w kwocie 2.400 koron, zwrotną 
w 120 ratach miesięcznych wnosi Komisya 
budż.: raczy Wys. Sejm odstąpić Wydziałowi 
kraj. do załatwienia. 

Sprawozdawca p. Andrzej hr. Potocki 
(czyta) : 

Petycycyę do 1; s. 495 Seweryna Wiś- 
niewskiego b. nauczycieła wędrownego o za- 
opatrzenie na starość, wnosi Komisya budź, : 
raczy Wysoki Sejm odstąpić Wydziałowi kraj. 
do załatwienia. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Gzy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wnio- 
sek zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. й 

Sprawozdawca p. Andrzej hr. Potocki 
(czyta): 

Nad petycyami do 1. s. 339 Jana My- 
jaka o stypendyum dla syna, do l. s. 485 
Tow. gorzelników polskich o subwencyę dla 
3-ch gorzelników na podróż na wystawę pa- 
ryską, do І. s. 632 Tow., „óst. Centralstelle 
zur Wahrung der land u. forstwirtschaftlichen 
Interessen beim Abschlusse von Handelsver- 
tragen* o subwencyę, wnosi Komisya budż.: 
Wys. Sejm raczy przejść do porządku dzien- 
nego, 

Marszałek. Podaję ten wniosek pod 
głosowanie, z wyłączeniem petycyi Jana My- 
jaka. Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt 
głosu nie żąda rozprawa zamknięta. Kto przyj- 
muje wniosek komisyi zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty. 

Przy petycyi Jana Myjaka, postawił p. 
ks. Stojałowski wniosek, aby przenieść ją до 
ostatniej rubryki, t. j. Sejm odstępuje ją Wy- 
działowi krajowemu do załatwienia. — Do 
petycyi tej jest wniosek Komisyi o przejściu 
nad nią do porządku dziennego. 

Podam przedewszystkiem do głosowaniu 


dnia 3. maja 1900. 


czerwonego bydła, 1 622 pow. Zarządu Kółek 
rolniczych w Łańcucie, І. 820 Zarządu głó- 
wnego Kółek rolniczych, ). 881 Wydziału pow. 
w Файсисіє о subwencyę na szkołę gospodyń, 
і. 1.507 Kazimierza Orlika, byłego gajowego 
w Czernichowie і l. 1.388 Towarzystwa „Pro- 
świta* o subwencyę na nauczycieli wędrow- 
nych, wnosi Komisya budżetowa: 

Wysoki Sejm raczy odstąpić Wydzia- 
łowi krajowemu do załatwienia. 

Marszałek. P. Żardecki postawił do 
tego wniosku dwie rezulucye, mianowicie je- 
dną o uwzględnienie petycyi Zarządu Kółek 
rolniczych w Łańcucie, druga о subwencyę 
dla szkoły gospodyń wiejskich, 

Rezolucya I. opiewa (ezyta): 


Rezolucya I. 


„Petycyę powiatowego Zarządu Kółek 
rolniczych do І. 622 odstępuje Sejm Wydzia- 
łowi krajowemu do zbadania i możliwege 
uwzględnienia *. 

Kto tę rezolucyę przyjmuje, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjęta. 

Druga rezolucya opiewa (czyta): 


Rezolucya II. 


„Petycyę Wydziału powiatowego w Łań- 
cucie l. s. 881 о subwencyę na szkołę go- 
spodyń wiejskich, przekazuje Sejm Wydzia- 
łowi krajowemu z poleceniem, ażeby na rok 
1900 udzielił odpowiedni zasiłek na rzecz 
utrzymania szkoły i przedstawił Sejmowi na 
najbliższej sesyi wniosek co do przyznania 
tejże szkole na przyszłość stałej subwencyi 
z funduszu krajowego. 

Kto przyjmuje tę rezolucyę, żechce 
rękę podnieść. (Większość). Wniosek jest 
przyjęty. 

Р. Qnyszkiewiez. Proszę w tej spra- 
wie o głos. 

Marszałek. Głosu udzielić teraz nie 
mogę, bo jest już po głosowaniu 

Kto przyjmuje resztę wniosków komisyi, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Są przyjęte. 


Sprawozdawca p. Andrzej Potoeki 
(czyta) : 
Rnbryka XV. poz. 24la. Na uzupeł- 


niające budowy w niższej szkole rolniezej 
w Buchodole wydatek nadzwyczajny 9.300 
koron. 

Marszałek. Pozycya ta nie ulega po- 


wniosek przejścia do porządku dziennego. Kto |nownemu głosowaniu, gdyż była już uchwa- 
przyjmuje ten wniosek, zechce rękę podnieść. |lona na posiedzeniu z 2. kwietnia b. r. 


(Większość). Jest przyjęty. 
Sprawozdawca p. Andrzej 
(czyta) : 
Petycye l. 469 Spółki mleczarskiej 
w Markowej, І. 586 Towarzystwa hodowców 


Potocki. | dem 


P. Wójcik. Proszę o głos pod wzglę- 
formalnym. 

Marszałek. P. Wójcik ma głos. 

P. Wójcik. Zdaje mi się, proszę Eks- 
cellencyi, że nie jesteśmy w komplecie. 


17. Posiedzenie z dnia 3. maja 1900. 


Marszałek (po obliczeniu). Izba nie 
jest w komplecie. Wobec tego przystąpię do 
zamknięcia posiedzenia. Proszę о odczytanie 
mterpelacji. 

Sekrytarz p. Urbański czyta: 


Interpelacya 
do Wys. Wydziału krajowego. 


Zważywszy, że kolej żelazna z Jasła 
przez Kołaczyce, Brzostek, Pilzno jest pod 
względem handlowym i przemysłowym dla 
kraju i okolicy bardzo pożądana i potrzebna, 
zważywszy dalej, że kolej ta łączyć będzie 
kilka większych miast, otworzy handel drze- 
wa i eksport kopalni węgła w Grudny, zwa- 
żywszy nakoniec, że pertraktacye o budowę 
tej kolei od dłuższego czasu są przeprowa- 
dzone i pomiary trasy zakończone, zapytują 
przeto podpisani, kiedy budowa tej tak po- 
trzebnej kolei rozpoczętą zostanie ? 

Lwów, dnia 2. maja 1900. 

Interpelant 
Warzecha. 
M. Torosiewicz, Styła, Nowakowski, Milan, 
Bojko, Bernadzikowski, Średniawski, Kra- 
marczyk, Potoczek, Data, Krempa, Winni- 
czuk, Ostapczuk, Stojałowski, Wójcik. 


Marszałek. Interpelacyę tę odstąpię 
Wydziałowi krajowemu: 


Sekretarz p. Urbański (czyta) 


Interpelacya 
do Jaśnie Wielmożnego komisarza c. k. Rządu. 


Zapisem z daty: Podkamień 31. gru- 
dnia 1754, ustanowili Dymitr książe  Pruss 
Jabłonowski i małżonka jego Józeta księżna 
Jabłonowska, fundacyę przy kościele w Pod- 
kamieniu koło Rohatyna; w myśl której każdy 
właściciel Podkamienia, obowiązany jest dawać 
opisane w akcie fundacyjnym prowizyę na utrzy- 
manie 4 ubogich mężczyzn i 4 kobiet. Funda- 
cya ta weszła w życie i trwała do roku 
1870, w którym właścicielka Podkamienia 
zaprzestała spełniać obowiązki ciężące na 
niej w myśl aktu fundacyjnego. Zabiegi czy- 
nione przez strony interesowane а szczególnie 
ze strony probostwa rz. kat. z Podkamienia, 
by tę dobroczynną fundacyę reaktywować 
pozostały bez skutku. — Lata całe spoczy- 
wały zażalenia i akta tej sprawy w biurach 
władz rządowych konsystoryalnych bez jakie- 
gokolwiek załatwienia. 

I tak: Odezwa с. k. Namiestnictwa 
z dnia L5. 
przedłożoną relacyą ą 
hatynie z dnia 13. I. 1886 L. 915. akta tej 
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Prokuratorya zwróciła te akta c. k. Staro- 
stwu w Rohatynie, do uzupełnienia, a toż 
Starostwo dopiero w roku 1889 pismem 
z dnia 17/12 1889 zwróciła te akta napo- 
wrót c. k. Prokuratoryi skarbu. — Więe na 
tę wędrówkę aktów zeszło lat cztery. Ta 
sama odezwa c. k. Namiestnictwa wyjaśnia, 
że c. k. Prokuratorya skarbu odniosła się 
pismem z dnia 29/12 1887 L. 18337 do 
lwowskiego konsystorza rz. k. о rozmaite 
wyjaśnienia w tej sprawie, otrzymała odpo- 
wiedź z tego konsystorza, dopiero pismem 
z dnia 3/4 1895 L. 1430. Nadmienić przy- 
tem należy, że odpowiedź ta została daną 
dopiero na prośbę Wydziału powiatowego 
wniesioną do konsystorza, by przewlekaniem 
odpowiedzi nie naraźać sprawy reaktywowa- 
nia fundacyi. Wysoki Sejm zajmował się 
też tą sprawą, gdyż petycyę wniesioną przez 
gminę Podkamień w roku 1896 do  Wyso- 
kiego Sejmu przekazał Wydziałowi krajowe- 
mu do załatwienia. Zastosowując się do tej 
uchwały — usuwał Wydział krajowy prze- 
szkody, jakie c. k. Prokuratorya skarbu 
względnie c. k. Namiestnictwo wymieniały 
o tej sprawie. Taką główną przeszkodą była 
według odezwy c. k. Namiestnictwa z dnia 
7 grudnia 1895 i 15 stycznia 1896 niemo- 
żliwość odszukania aktu fundacyjnego. Na 
szczęście cały akt fundacyjny zapisany jest 
w księgach tabeli krajowej a Wydział kra- 
jowy sporządziwszy wierzytelny odpis prze- 
dłożył go w r. 1897 c. k. Namiestnictwu 
і c. k. Prokuratoryi skarbu. 

I znów upłynął rok czasu, bo dopiero 
8 stycznia 1898 oznajmiła c. k, Prokurato- 
rya skarbu c. К. Namiestnictwu, że brak 
jej ostatniego stanu hipotecznego (zapewne 
dóbr Podkamień) o co odnosi się do c. К, 
Sądu obwodowego w Brzeżanach. 

Zważywszy, że sprawa ta toczy się już 
długie lata; zważywszy, że jak już wykaza- 
ne władze powołane, nadzwyczaj powoli tę 
sprawę prowadzą. Podpisani zapytują c. k. 
Rząd jako Władzę nadopiekuńczą nad fun- 
dacyami. 

1. W jakiem stadyum znajduje się 
obecnie sprawa reaktywowania fundacyi ksią- 
żąt Jabłonowskich. 

2. Co zamyśla przedsięwziąć, by podo- 
bne, jak wykazane niczem nieusprawiedliwio- 
ne zwłoki w prowadzeniu sprawy się nie 
powtarzały i by ta dobroczynna fundacya 
jak najrychlej reaktywowaną została. 

Interpełant: 
Mikołaj Torosiewicz. 


1894. 1. 32608. wyjaśnia, iż | Witold Niezabitowski, Cieński, Osuchowski, 
c. k. Starostwa w нні 


Tyszkowski, Sozański, Czaykowski, Bielański, 
Szeptycki, Kramarczyk, Theodorowicz, Schnell, 


sprawy przesłano reskryptem z dnia 23. IL. | Krzysztofowiecz, Wincenty Kraiński, Emil To- 


1886 L. 3941 c. Кк. Prokuratoryi skarbu. 


rosiewicz, Warzecha, Horodyski, Gniewosz. 
119 
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Marszałek. Interpelacye te odstąpię 
p. komisarzowi rządowemu. 

Następne posiedzenie jutro, w piątek, 
o godzinie 10-tej rano, z następującym po- 
rządkiem dziennym (czyta) : 


1. Dalszy ciąg rozprawy szczegółowej 
nad preliminarzem funduszu krajowego na 
rok 1900. 

Sprawozdawca poseł Andrzej Potocki. 


2. Pierwsze czytanie sprawozdania Wy- 
działu krajowego w sprawie udzielenia przez 
Bank krajowy pożyczki przedsiębiorstwu kolei 
lokalnej Tarnopol- Zbaraż. 

Sprawozdawca poseł Chamiec. 


8. Sprawozdanie Wydziału krajowego o 
udzieleniu Radzie powiatowej w Nowym Są- 
czu koncesyi do pobierania opłat mytniczych 
na drodze powiatowej Stary Sącz-Piwniczna- 


Mniszek. Sprawozdawca poseł Chamiec. 


4. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
о udzieleniu obszarowi dworskiemu w Sie- 
dliskach koncesyi do pobierania opłat my- 
tniczych od przewozu przez rzekę Wisłok 
w Biedliskach. 
Sprawozdawca poseł Chamiec. 


5. Pierwsze czytanie sprawozdania Wy- 
działu krajowego w przedmiocie układu o 
opróżnienie Wawelu. 

Sprawozdawca poseł Wereszczyński. 


6. Sprawozdanie Komisyi budżetowej 
w przedmiocie zaciągnięcia pożyczki 6,500.000 
koron przez gminę król. stoł. miasta Lwowa 
z gwarancyą kraju. 
Sprawozdawca poseł Skałkowski. 


7. Sprawozdanie Komisyi gminnej o spra- 
wozdaniu Wydziału krajowego w przedmiocie 
petycyi gminy król. stoł. m. Lwowa o nada- 
nie jej ustawy wodociągowej. 

Sprawozdawca poseł Fruchtmann. 


8. Sprawozdanie Komisyi gminnej o re- 
zolucyi р. Okuniewskiego, wniesionej podczas 
rozprawy nad wcieleniem gminy Skole wieś 
do gminy miasteczka Skole. 

Sprawozdawca poseł Merunowicz. 


9. Sprawozdanie Komisyi budżetowej 

z petycyi artystów sceny lwowskiej o sub- 
wencyę nadzwyczajną na sezon łetni 1900. 
Sprawozdawca poseł Abrahamowicz. 


10. Wybór zastępcy członka Wydziału 
krajowego (z całego Sejmu). 


11. Sprawozdanie Komisyi gospodarstwa 
krajowego o wniosku posła Rapoporta w spra- 
wie żeglugi na Wiśle, 

Sprawozdawca poseł Wodzicki. 


12. Sprawozdanie Komisyi kolejowej o 
sprawozdaniu z czynności Dep. IV. Wydziału 


17. Posiedzenie z dnia 3. maja 1900. 


krajowego w sprawach kolejowych i o spra- 
wozdaniu Wydziału krajowego w sprawie po- 
krycia zwiększonych kosztów budowy kolei lo- 
kalnych Trzebinia-Skawce, Delatyn-Kołomyja- 
Stefanówka i Piła-Jaworzno. 

Sprawozdawca poseł Andrzej Potocki. 


18. Sprawozdanie Komisyi gospodarstwa 
krajowego o wniosku p. Zdzisława Tarnow- 
skiego w przedmiocie zniżenia grzywien za 
przekroczenia wodne. 

Sprawozdawca poseł Vivien. 


14. Sprawozdanie Komisyi sanitarnej o 
deklaracyi przedłożonej Sejmowi przez Zdzi- 
sława hr. Tarnowskiego co do budowy i urzą-. 
dzenia budynku na szpital w Tarnobrzegu. 

Sprawozdawca poseł Jakliński. 


15. Sprawozdanie Komisyi gospodarstwa 
krajowego o sprawozdaniu Wydziału krajo- 
wego w przedmiocie krajowych Zakładów 
rolniczych, tudzież gorzelni i folwarku w Du- 
blanach. 

Sprawozdawca poseł Sanguszko. 


16. Sprawozdanie Komisyi gospodarstwa 
krajowego o sprawozdaniu Wydziału krajo- 
wego z działalności krajowej stacyi doświad- 
czalnej botaniczno-rolniczej we Lwowie. 

Sprawozdawca poseł Sanguszko. 


17. Sprawozdanie Komisyi gospodarstwa 
krajowego o wniosku p. Kramarczyka w przed- 
miocie obwałowania granicznej Wisły mię- 
dzy Białką a Przemszą w powiecie bialskim, 

Sprawozdawca poseł Sanguszko. 


18. Sprawozdanie Komisyi gospodarstwa 
krajowego o przedłożeniu Wydziału krajowe- 
go o kursie praktycznym dozorców meliora- 
cyjnych i drenarskich. 

Sprawozdawca poseł Sanguszko. 


19. Sprawozdanie Komisyi gminnej 0 
sprawozdaniu Wydziału krajowego z czynności 
Dep. I. Sprawozdawca poseł Górski. 

20. Sprawozdanie Komisyi administra 
cyjnej o wniosku posła Górki w sprawie zało 
żenia bezpłatnych biur pośrednictwa pracy. 

Sprawozdawca poseł Trzecieski. 


21. Sprawozdanie Komisyi gospodarstwa 
krajowego z ребусуї gmin i obszarów dwor- 
skich o wykończenie regulacyi Nowego Brnia. 

Sprawozdawca poseł Gorayski. 


22. Sprawozdanie Komisyi drogowej o 
petycyach Wydziałów powiatowych w Bro- 
dach, Kamionce strumiłowej i Sokalu w spra- 
wie subwencyi krajowej na budowę drogi 
z Brodów do Sokala. 

Sprawozdawca poseł Gnoiński. 


23. Sprawozdanie Komisyi bankowej o 
sprawozdaniu Wydziału krajowego z czyn- 


17. Posiedzenie z 


ności Banku krajowego w latach 1898 
i 1839. 


Sprawozdawca poseł Loewenstein. 


24. Sprawozdanie Komisyi budżetowej o 
sprawozdaniu Wydziału krajowego w przed- 
miocie petycyi nauczycieli i nauczycielek, tu- 
dzież wdów po nauczycielach о podwyższenie 
emerytury, względnie udzielenie pensyi wdo- 
wiej, lub daru z łaski. i 

Sprawozdawca poseł Kozłowski. 


25. Sprawozdanie Komisyi budżetowej 
o sprawozdaniu Wydziału krajowego z petycyi 
Bronisławy Ptaszewskiej wdowy po nauczy- 
cielu szkół ludowych o przyznanie w drodze 
łaski pensyi wdowiej i zaopatrzenia dla 
dzieci. 
Sprawozdawca poseł Kozłowski. 


26. Sprawozdanie Komisyi budżetowej 
w przedmiocie petycyi kilku gmin o zniżenie 
dobrowolnych świadczeń na płace nauczycieli, 
względnie odpisanie zaległości. 
Sprawozdawca poseł Kozłowski. 


27. Sprawozdanie Komisyi budżetowej 
ze sprawozdania dodatkowego Wydziału kra- 
jowego o petycyach gmin Meryszczów i Kimirz 
o zniżenie dobrowolnych świadczeń na płace 
nauczycieli, gminy Różanka o przyjęcie na 
fundusz krajowy prestacyi szkolnej, oraz gmin 
Ryczów i Półwieś o zasiłek na budowę szkoły. 

Sprawozdawca poseł Kozłowski. 


28. Sprawozdanie Komisyi budżetowej 
z petycyi, odnoszących się do funduszu szkol- 
nego. 
Sprawozdawca poseł Kozłowski. 


29. Sprawozdanie Komisyi gospodarstwa 
krajowego о wniosku p. Paszkowskiego w przed- 
miocie przyspieszenia obwałowania lewego 
brzegu Wisły między Krakowem a granicą 
państwa. 

Sprawozdawca poseł Gorayski. 


30. Sprawozdanie Komisyi administra- 
cyjnej o wniosku p. Bernadzikowskiego w spra- 
wie przymusowego ubezpieczenia od ognia. 

Sprawozdawca poseł Stecki. 


31. Sprawozdanie Komisy! podatkowej 
о wniosku posła Średniawskiego w sprawie 
opodatkowania stałych pensyj służbowych, ka- 
pitalistów i innych podatkiem osobisto-docho- 
dowym niedotkniętych dochodów, na rzecz 
kraju, powiatu i gminy. 
Sprawozdawca poseł Wincenty Kraiński. 


32. Sprawozdanie Komisyi gospodarstwa 
krajowego 0 sprawozdaniu Wydziału kra- 
jowego z czynności w sprawie podniesienia 
mleczarstwa w kraju. 

Sprawozdawca poseł Wincenty Kraiński. 
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33. Sprawozdanie Komisyi gospodarstwa 
krajowego o sprawozdaniu Wydziału krajowego 
o krajowym Zakładzie sadowniczym w Zale- 
szczykach. 

Sprawozdawca poseł Krzysztofowicz. 


34. Sprawozdanie Komisyi kolejowej o 
wniosku posła Średniawskiego w sprawie 
budowy kolei wąsko-torowej z Podgórza do 
Swoszowie, Myślenic i Lubienia a względnie 
do Mszany dolnej. 

Sprawozdawca poseł Weigel. 


35. Sprawozdanie Komisyi bankowej o 
sprawozdaniu Wydziału krajowego o galic. 
Kasie oszczędności. 

Sprawozdawca poseł Binder. 


36. Sprawozdanie Komisyi budżetowej 
o zamknięciu rachunków galic. funduszu pro- 
pinacyjnego za rok 1698 i o preliminarzu 
tego funduszu na rok 1900. 
Sprawozdawca poseł Skałkowski. 


37. Sprawozdanie Komisyi szkolnej z pe- 
tycyj kilku Wydziałów powiatowych w spra- 
wie wypłacenia dodatków gminnych na po- 
trzeby szkolne wprost przewodniczącym Rad 
szkolnych miejscowych. 

Sprawozdawca poseł Czartoryski. 


38. Sprawozdanie Komisyi przemysłowej 
o sprawozdaniu Rady szkolnej krajowej co 
do stanu państwowych szkół przemysłowych 
i handlowych w Galicyi. 
Sprawozdawca poseł Sękowski. 


39. Sprawozdanie Komisyi przemysłowej 
o sprawozdaniu Wydziału krajowego z czyn- 
ności w zakresie przemysłu krajowego (kra- 
jowe szkoły zawodowe i warsztaty instru- 
kcyjne). 3 
Sprawozdawca poseł Zardecki. 


40. Sprawozdanie Komisyi przemysłowej 

o sprawozdaniu Wydziału krajowego w za- 

kresie przemysłowych szkół uzupełniających 

jako też o stanie tychże szkół w roku1898/9. 
Sprawozdawca poseł Roiter. 


41. Sprawozdanie Komisyi szkolnej o 
petycyi ruskiego "Towarzystwa pedagogicznego 
w sprawie założenia nowego Seminaryum 
nauczycielskiego żeńskiego z językiem wykła- 
dowym ruskim, tudzież petycyi Wydziału 
powiatowego w Kołomyi w sprawie założenia 
Seminaryum nauczycielskiego męskiego w 
Kołomyi. 

Sprawozdawca poseł Soleski. 

42. Sprawozdanie Komisyi kolejowej 
w sprawie wniosku p. Szweda o zbudowanie 
czekalni na kolei państwowej Sucha-Zwardoń 
na przestanku Pewel mała, 

Sprawozdawca poseł Bednarski. 
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43. Sprawozdanie Komisyi budżetowej 
o zamknięciu rachunków fundacyi Skarbkow- 
skiej za lata 1897 i 1898. 
Sprawozdawca poseł Rotter. 


44. Sprawozdanie Komisyi podatkowej 

o wniosku posła Klemensa Dzieduszyckiego 

w sprawie uregulowania indywidualnego kon- 

tyngentu wódczanego na okres czasu począ- 
wszy od kampanii gorzelnianej 1900/1901. 
Sprawozdawca poseł Gołuchowski. 


46. Sprawozdanie Komisyi gospodarstwa 
krajowego о sprawozdaniu Wydziału krajo- 
wego w przedmiocie tępienia myszy polnych. 

Sprawozdawca poseł Theodorowicz. 


46. Sprawozdanie Komisyi szkolnej о 
rezolucyi posła Wójcika w przedmiocie przej- 
ścią szkoły ludowej polskiej w Białej na etat 
krajowy. 

Sprawozdawca poseł Pilat. 

41. Sprawozdanie Komisyi administra- 
cyjnej o wniosku posła Miłana w sprawie 
ulg dla rezerwistów i landwerzystów. 

Sprawozdawca poseł Dworski. 


48. Sprawozdanie Komisyi przemysłowej 
z petycyi Towarzystwa kowali w Sułkowicach 
w sprawie rozszerzenia є. k. szkoły kowal- 
skiej tamże. 
Sprawozdawca poseł Żardecki. 


17. Posiedzenie z dnia 3. maja 1900. 


49. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 
gminy Płazowa w sprawie opłat pocztowych 
na korespondencye urzędów parafialnych i 
szkół ludowych. 


Sprawozdawca poseł Hamorak. 


50. Sprawozdanie Komisyi kolejowej z pe- 
tycyi w przedmiocie kolei żelaznej z Tarnowa 
do Szczucina. 

Sprawozdawca poseł Binder. 


51. Sprawozdanie Komisyi agrarnej o 
wniosku posła Potoczka w przedmiocie po- 
siadłości rentowych, o wniosku posła Hupki 
со do tworzenia zagród niepodzielnych — 
wreszcie o rezolucyach, odnoszących się do 
zmiany przepisów spadkowych powszechnej 
ustawy cywilnej. : 

Sprawozdawca poseł Pilat. 


50. Sprawozdanie Komisyi dla reformy 
wyborczej о wniosku posła Momanowicza 
w sprawie zmiany statutu krajowego i sej- 
mowej ordynacyi wyborczej. (Do tej sprawy 
zgłoszone zostały dwa wnioski mniejszości 
Komisyi). 

Sprawozdawca poseł Górski. 


Posiedzenie zamykam. 


Koniec o godz. 12. mim. 20. w nocy. 
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Sprawozdanie stenograficzne 


z rozpraw 


galicyjskiego Sejmu krajowego 


18. posiedzenia, 5. sesyi VII. peryodu Sejmu galicyjskiego 


z dnia 4. maja 1900. 


TREŚĆ: 


Spis petycyj. 

Odpowiedź Wydziału krajowego na trzy inter- 
pelacye w sprawie regulacyi pogranicznych 
rzek w pow. nowotarskim; w sprawie regu- 
lacyi (Brnia) i osuszenia moczarów koło So- 
bowa w pow. Tarnobrzeskim. 


Dalszy ciąg rozprawy szczegółowej nad preli- 
minarzem funduszu krajowego na rok 1900. 
Uchwalenie preliminarza szkół rolniczych , 
szkoły ogrodniczej w Tarnowie i składów zbo- 
żowych w Krakowie. Rozprawa nad rubr, 
XVI. Głosy pp. Michalskiego i Romanowicza, 
Uchwalenie tej rubryki. Głos p. Barwińskiego 
do rubr. XVII, Uchwalenie tejże i reszty pre- 
liminarza, 


Sprawozdanie Wydziału krajowego w sprawie 
udzielenia przez Bank krajowy pożyczki przed- 
siębiorstwu kolei lokalnej Tarnopol-Zbaraż, 
i uchwała wniosków Wydziału krajowego. 


Sprawozdanie Wydziału krajowego о udzieleniu 
Radzie powiatowej w Nowym Sączu koncesyi 
do pobierania opłat mytniczych na drodze 
powiatowej Stary Sącz - Piwniczna - Mniszek i 
uchwała wniosku Wydziału krajowego. 


Sprawozdanie i uchwała wniosku Wydziału kra- 
Jowego о udzieleniu obszarowi dworskiemu 
w Siedliskach koncesyi do pobierania opłat 


mytniczych od prze isłok 
w Śiedliskach. przewozu przez rzekę Wisło 


ir - drugie czytanie sprawozdania Wy- 
ace krajowego w przedmiocie układu o 


opróżnienie Wawelu. Uchwała wniosku Wy- 
działu krajowego. 


Sprawozdanie Komisyi budżetowej w przedmio- 
cie zaciągnięcia pożyczki 6,500.000 koron 
przez gminę król. stoł. m. Lwowa z gwaran- 
cyą kraju. Głosy pp. Stadnickiego, Wachnia- 
nina, Michalskiego, Małachowskiego, ponownie 
Wachnianina i sprawozdawcy Skałkowskiego, 
Uchwała wniosku Komisyi, 


Sprawozdanie Komisyi gminnej o sprawozdaniu 
Wydziału krajowego w przedmiocie petycyi 
gminy król. stoł m. Lwowa о nadanie jej 
ustawy wodociągowej. Głosy pp. Rottera, ko- 
misarza rządowego i sprawozdawcy Frucht- 
manna. Uchwała wniosku Komisyi, 


Sprawozdanie i uchwała wniosku  Komisyi 
gminnej o rezolucyi p. Okuniewskiego, wnie- 
sionej podczas rozprawy nad wcieleniem gmi- 
ny Skole wieś do gminy miasteczka Skole, 


Sprawozdanie i uchwała wniosku Komisyi bu- 
dżetowej z petycyi artystów sceny lwowskiej 
o subwencyę nadzwyczajną na sezon letni 
1900. 


Wybór zastępcy członka Wydziału krajowego 
z całego Sejmu. 

Sprawozdanie i uchwała wniosku Komisyi go- 
spodarstwa krajowego o wniosku posła Ra- 
poporta w sprawie żeglugi na Wiśle, 

Sprawozdanie Komisyi kolejowej o sprawozda- 
niu z czynności Dep. IV. Wydziału krajowe- 
go w sprawie pokrycia zwiększonych kosztów 
budowy kolei lokalnych Trzebinia-Skawce, De- 
latyn-Kołomyja-Stefanówka i Piła-Jaworzno. 
Głosy pp. Soleskiego, Chamca, Rottera, Skał- 
kowskiego, ponownie Chamca i Rottera, tu- 


120 


884. 


dzież sprawozdawcy Andrzeja Potockiego. 
Uchwała wniosku Komisyi. 


Sprawozdanie i uchwała wniosku Komisyi go- 
spodarstwa krajowego o wniosku p. Zdzisła- 
wa Tarnowskiego w przedmiocie zniżenia grzy- 
wien .za przekroczenia wodne. 


Sprawozdanie i uchwała wniosku Komisyi sa- 
nitarnej o deklaracyi przedłożonej Sejmowi 
przez Zdzisława hr. Tarnowskiego co do bu- 
dowy i urządzenia budynku na szpital w 
Tarnobrzegu, 


Sprawozdanie i uchwała wniosku Komisyi go- 
spodarstwa krajowego о sprawozdaniu Wy- 
działu krajowego w przedmiocie krajowych 
Zakładów rolniczych tudzież gorzelni i fol- 
warku w Dublanach, 


Sprawozdanie i uchwała wniosku Komisyi go- 
spodarstwa krajowego o Sprawozdaniu Wy- 
działu krajowego z działalności krajowej 
stacyi doświadczalnej botaniczno-rolniczej we 
Lwowie. Głos p. Krżysztofowicza. 


Sprawozdanie komisyi gospodarstwa krajowego 
"о wniosku p. Kramarczyka w przedmiocie 
obwałowania granicznej Wisły między Białką 
a Przemszą w pow. Bialskim. Głosy р. Kra- 
marczyka i sprawozdawcy Sanguszki. Uchwała 
wniosku komisyi. 


Sprawozdanie i przyjęcie wniosku Komisyi go- 
spodarstwa krajowego o przedłożeniu Wy- 
działu krajowego o kursie praktycznym do- 
zorców melioracyjnych i drenarskich. 


Sprawozdanie i uchwała wniosku Komisyi gmin- 
nej o sprawozdaniu Wydziału krajowego 
z czynności Dep. I. 


Sprawozdanie Komisyi administracyjnej o wnio- 
sku p. Górki w sprawie założenia bezpłatnych 
biur pośrednictwa pracy. Głosy pp. Górki, 
Średniawskiego i sprawozdawcy Trzecieskiego. 
Uchwała wniosku Komisyi. 


Sprawozdanie Komisyi gospodarstwa krajowego 
z petycyi gmin i obszarów dworskich o wy- 
kończenie regulacyi Nowego Brnia, Głos р. 
Męcińskiego, Uchwała wniosku Komisyi z po- 
prawką p. Męcińskiego. 


Sprawozdanie Komisyi drogowej о petycyach 
Wydziałów powiatowych w Brodach, Kamion- 
ce strumiłowej i Sokalu w sprawie subwen- 
cyi krajowej na budowę drogi z Brodów do 
Sokala i uchwała wniosku Komisyi, 


Rozprawa ogólna nad projektem uchwały finan- 
sowej. Głosy pp. Średniawskiego, Abraha- 
mowicza, Okuniewskiego, ponownie Abraha- 
mowicza, Kozłowskiego, Romanowicza, pono- 
wnie Kozłowskiego, Wachnianina i Potockie- 
go Andrzeja, Rozprawa szczegółowa 
uchwałą finansową i przyjęcie czterech pier- 


nad 
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wszych jej punktów. Odroczenie dalszej roz- 
prawy nad uchwałą finansową. 


Wzmianka pośmiertna o 8. p. metropolicie Ku- 
iłowskim i oddanie czci zmarłemu. 


Odroczenie posiedzenia, 


Posiedzenie wieczorne. 


Rozprawa nad sprawozdaniem Komisyi banko- 
wej o czynnościach Banku kraj. Głosy pp. 
Dzieduszyckiego Klemensa, Okuniewskiego, 
Bindera, Abrahamowioza, Michalskiego, Sto- 
jałowskiego, Wójcika 1 sprawozdawcy Loe- 
wensteina. Uchwalenie wniosku Komisyi z ге- 
zolucyami pp. Bindera i Michalskiego, 


Dalszy ciąg rozprawy szczegółowej nad proje- 
ktem uchwały finansowej. Głos p. Romanowi- 
cza i przyjęcie reszty punktów tej uchwały. 


Sprawozdanie i uchwała wniosku Komisyi bu- 
dżetowej o sprawozdaniu Wydziału krajowe- 
go w przedmiocie petycyi nauczycieli i nau- 
czycielek, tudzieź wdów po nauczycielach o 
podwyższenie emerytury względnie udzielenie 
pensyi wdowiej lub daru z łaski, 


Sprawozdanie i uchwała wniosku Komisyi bu- 
dżetowej o sprawozdaniu Wydziału krajowe- 
go z petycyi Bronisławy Ptaszewskiej, wdo- 

"му ро uauczycielu szkół ludowych o przy- 
znanie w drodze łaski pensyi wdowiej i za- 
opatrzenia dla dzieci. 


Sprawozdanie i przyjęcie wniosku  Komisyi 
budżetowej w przedmiocie petycyi kilku 
gmin o zniżenie dobrowolnych świadczeń na 
płace nauczycieli wzgłędnie odpisanie zale- 
głości. 


Sprawozdanie i uchwała wniosku Komisyi bu- 
dżetowej ze sprawozdania dodatkowego Wy- 
działu krajowego o petycyach gmin Mery- 
szczów i Kimirz o zniżenie dobrowolnych 
świadczeń na płace nauczycieli gminy Ró- 
żanka o przyjęcie na fundusz krajowy pre- 
stacyi szkolnej oraz gmin Ryczów i Półwieś 
o zasiłek na budowę szkoły. 


Sprawozdanie i uchwała wniosku Komisyi bu- 
dżetowej z petycyi odnoszących się do fun- 
duszu szkolnego. 


Sprawozdanie Komisyi gospodarstwa krajowego 
o wniosku p. Paszkowskiego w przedmiocie 
przyspieszenia obwałowania lewego brzegu 
Wisły między Krakowem a granicą państwa. 
Głosy pp. Wójcika i sprawozdawcy Gioray- 
skiego, Uchwała wniosku Komisyi. 


Sprawozdanie i uchwała wniosku Komisyi admi- 
nistracyjnej o wniosku p. Bernadzikowskiego 
w sprawie przymusowego ubezpieczenia od 
ognia. 
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Sprawozdanie Komisyi podatkowoj о wniosku. 
p. Średniawskiego w sprawie opodatkowania 
stałych pensyj służbowych, kapitalistów i in- 
nych podatkiem osobisto-dochodowym niedo- 
tkniętych dochodów, na rzecz kraju, powiatu 
i gminy, Głosy p. Średniawskiego i sprawo- 
zdawcy Kraińskiego Wincentego. Uchwała 
wniosku Komisyi, 

Sprawozdanie Komisyi gospodarstwa krajowego 
o sprawozdaniu Wydziału krajowego z czyn- 
ności w sprawie podniesienia mleczarstwa 
w kraju. Głosy pp. Kramarczyka, Onyszkie- 
wiczą i sprawozdawcy Kraińskiego Wincen- 
tego. Uchwała wniosku Komisyi. 

Sprawozdanie i uchwała wniosku Komisyi kole- 
jowej o wniosku posła Średniawskiego w spra- 
wie budowy kolei wąskotorowej z Podgórza 
do Śwoszowie, Myślenic i Lubienia, a wzglę- 
dnie do Mszany dolnej. 


Sprawozdanie i uchwała wniosku Komisyi ban- 
kowej o sprawozdaniu Wydziału krajowego 


o galic, Kasie oszczędności. 
Sprawozdanie i uchwała wniosków Komisyi bu- 


dżetowej o zamknięciu rachunków galic. fun- 
duszu propinacyjnego za r. 1898 i o preli- 


minarzu tego funduszu na r. 1900. 
Sprawozdanie i uchwała wniosku Komisyi prze- 


mysłowej o sprawozdaniu Rady szkolnej kra- 
jowej co po stanu państwowych szkół prze- 


mysłowych i handlowych w Galicji. 
Sprawozdanie Komisyi przemysłowej o sprawo- 
zdaniu Wydziału hrajowego z 
w zakresie przemysłu krajowego (krajowe 
szkoły zawodowe i warsztaty instrukcyjne). 
Głosy pp. Merunowicza i 


cyi gm, Wielowieś o szkołę koszykarską. 
luterpelacya р. Krempy o postępowaniu Staro- 
stwa w Mielcu. 


Interpelacya p. Merunowicza o zbytniem omy- 
ceniu drogi ze Sądowej Wiszni do Sambora. 


Interpelacya p. Szweda o regulacyi Soły. 
Porządek dzienny 19 posiedzenia. 


Początek posiedzenia о дода. 10. тітиї 30. 


Przewodniczący JE. Dr. Stanisław hr. 
Badeni, Marszałek krajowy. 

sekretarze pp. Karatnieki, Nieza- 
bitowski Stanisław, Urbański i Andrzej 
hr. Potoeki. 

Ze strony c. k. Rządu: Włodzimierz 
hr. ŁOŚ с. k. Radca Dworu. 

Obecnych posłów 125. 

„Marszałek. Sejm w komplecie, posie- 
dzenie otwieram. Protokół ostatniego posie- 
dzenia złożony w biurze marszałkowskiem do 
przejrzenia, protokół przedostatniego posie- 
dzenia uważam za przyjęty, ponieważ nie wnie- 


czynności 


Romanowicza. 
Uchwała wniosku Komisyi, Załatwienie pety- 
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siono przeciw niemu żadnych zarzutów. Pro- 

szę o odczytanie spisu petycyj. 

Sekretarz p. Urbański (czyta): Spis 
petycyj wniesionych po dzień 4/5 1900: 
3628. L. s. 4062. Gm. Woła przemykowska 

р. p. Bernadzikowskiego 0 subwencyę 

na pokrycie szkoły dachówką — do 

Wydziału kr. 

3629. L. s. 4063. Gm. Lipnica pow. Bochnia 
р. t. p. o zmianę ustawy o licencyono- 
waniu buhajów — do kom. gospod. 
kraj. 

3630. L. s. 4064. Kański Walentyn młodszy 
nauczuciel w Zaborowiu p. і. p. 0 po- 
lepszenie bytu — do kom. szkolnej. 

3631. І. s. 4065. Gm. Starzawa pow. Do- 
bromil p. p. Nowakowskiego w sprawie 
parcelacyi gruntów włościańskich. — do 

„ kom. agrarnej. 

3632. L. s. 4066. Gm. Łączki p. p. Ostap- 
czuką і. w. — do kom. agrarnej. 
3633 L. s. 4067. Gm. Lubkowce р. t. р. |. 

w. — do kom. agrarnej. 

3634. L. s. 4068. Gm. Lachowce p. t. р.) 
w. — до kom. agrarnej. 

3635. L. s. 4069. Gm. Sieliska p. t. p. j. w. 
— do kom. agrarnej. 

3686. L. s. 4070. Gm. Czarnokońce wiel- 
kie р. t. p. і. w. — do kom. agrarnej. 

3687. L. s. 4071. Gm. Święte р. t. р. і. w. 
— do kom. agrarnej. 

3638. L. s. 4072. Gm. Teleśnica р. t. p. і. 
w. — do kom. agrarnej. 

3639. І. 5. 4073. Gm. Biała р. t. р. і. w. 
-- do kom. agrarnej. 

3640. І. s. 4074. Gm. Strutyn wyżny р. t. 
p. j. w. — do kom. agrarnej. 

3641. L. s. 4075. Gm. Podhorce p. t. p. j. 
w. — do kom. agrarnej 

3642. L. s. 4076. Gm. Wysocko p.t. р. і. w. 
— do kom. agrarnej. 

3643.L. s. 4077. Gm. Kadobne р. t. p. j. w. 
— йо kom. agrarnej. 

3644 L. s. 4078. Gm. Korzelów р. 4: р. j. 
w. — do kom. agrarnej. 

3645. L. s. 4079. Gm. Jamnica p. t. p. j. w. 
— do kom. agrarnej. 

3646. L. s. 4080. Gm. Szczytowce p. t. p. j. 
w. — do kom. agrarnej. 

3647. L. s. 4081. Gm. Rakobuty p. t. p. j. 
w. — do kom. agrarnej. 

3648. L. s. 4082. Gm. Trościaniec mały p. t. 
р. 1. w. — do kom. agrarnej. 

3649. L. s. 4083. Gm. Lubiana р. t.p.j. 
w. — do kom. agrarnej. 

3650. L. s. 4084. Gm. Kornicz p. t. p. j. w. 
— do kom. agrarnej. 

3651. L. s. 4085. Gm. Kropowiszcze p. t, p. 
jj w. — do kom. agrarnej. 


J : 
3652. L. s. 4086. Gm. Źniatyn p. p. Nieby- 


łowca j. w. — do kom. agrarnej. 
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3653. L. s. 4087. Gm. Mużyłów p. t. p. j. 
w. — do kom. agrarnej. 


3654. І. її 4088. Gm. Ulicko seredkiewicz | 3683. І, 


p. t. р. і. w. — do kom. agrarnej. 

3655. L. s. 4089. Gm. Roźnów р. t. р. і. 
w. — do komisyi agrarnej. 

3656. L. s. 4090. Gm. Uście zielone p. t. p. 
і м. — до kom. agrarnej. 

3657. L. e 4091. Сто. Chałupki dusowskie 
р. t. р. і. м. — do komisyi agrarnej. 

3658. ik s. 4092. Gm. Iszczków e b JB dE 
w. — do kom. agrarnej. 

3659. І. s. 4093. Gm. Białoskórska р. t. p. 
j. w. — do kom. agrarnej. 

3660. L. s. 4094. Gm. Zaścianka p. t. p j. 
w. — do kom, agrarnej. . 

3661. z: zj: 4095. Gm. Lubycza kameralna 

. р. і, w. — do kom. agrarnej. 

3662. jn r. 4096. Gm. Meryszerów p. t. p. 
і w. — do kom. agrarej. 

3.663 L. s. 4.097. Gm. Drohowyże p. t. p. 
j. w. — do kom. agrarnej. 

3664. L. s. 4098. Gm. Dołżka p. t. p. j. 
— do kom. agrarnej. 

3665. L. s. 4099. Gm. Bunów р. t. p. j. 
— do kom. agrarnej. 

3666. L. s. 4100. Gm. Podgać р. t. р. ). 
— do komisyi agrarnej. 

3667. L. s. 4101. Gm. Makowce р. t. р. |. 
w. — do kom. agrarnej. 

3668. L. s. 4102. Gm. Dobraczyn p. t. p. j. 
w. — do kom. agrarnej. 


3669. L. s. 4103. Gm. Drohomyśl р. t. р. j. 


W. 


W. 


м. 


у. — do kom. agrarnej. 
3670. L. s. 4104. Gm. Nowe sioło p. t. p.j. 
w. — do komisyi agrarnej. 


3671. L. s. 4105. Gm. Krechów. p. t. p.j.w. 
— do kom. agrarnej, 

3672. L. s. 4106. Gm. Koniuchy р. t. р. |. 
W. — do kom. agrarnej. 


3678. L. s. 4107. Gm. Rudniki p. t. р. і. w. 


— do kom. agrarnej. 

3674. L. s. 4108. Gm. Werchohwi p. t. p. j. 
w. — do kom. agrarnej. 

3675. L. s. 4109. Gm. Peratyn p. t. p. j. 
— do kom. agrarnej. 

3676. L. s. 4110. Gm. Tyszkowce p. t. p. j. 
w. — do kom. agrarnej. 

3677. І. s. 4111, Gm. Dobrowlany p. t. p. 
j. w. — do kom. agrarnej. 

3678. L. s. 4112. Gm. Ostrów p. t. p. j. w. 
— do kom. agrarnej. 

3679. І, s. 4113 Gm. Daszówka р. t. р. j. 
w. — do kom. agrarnej. 

3680. L. s. 4114. Gm. Teleśnica aszwarowa 

p. j. w. — do kom. agrarnej. 


18. Posiedzenie z dnia 4. maja 1900. 


wińskiego o zaopatrzenie jej i dzieci w 

2 łaski do Wydziału krajowego. 

. 4119. Gm. Rzeszów p. p. Jabłoń- 
и w sprawie wyłączenia przysiół- 
ków Wygnaniec, Psiarnisko, Podzamcze 
i Rudki z obrębu gminy Staroniwy i 
przyłączenia 2 gminą Ruska wieś do 
gminy miasta Rzeszowa — do kom. ad- 
ministracyjnej. 

3684. І, s. 4120. Dmytrykowa "Tekla wdowa 
po nauczycielu w Erzeroślu: p. p. Man- 
dyczyskiego o przyznanie daru z łaski 
na utrzymanie trojga nieletnich dzieci 
— do Wydziału kraj. 

3685. L. s. 4121. Gm. Obarzańce p. p. Śre- 
dniawskiego о subwencyę na budowę 
kościoła — do Wydziału kraj. 

3686. L. s. 4122. Chwalibożanka Jadwiga w 
Żywcu p. p. Teodorowicza o zapomogę 
na założenie pensyonatu w stacyi Kli- 
matycznej — do Wydziału kraj. 

3687. L. s. 4128. Towarz. śpiewackie „Bo- 
jan* p. p. Barwińskiego o subwencyę 
— do Wydziału kraj. 

3688. L. s. 4124. Gm. Konary р. р. Bojkę 
przeciw gminom zbiorowym — do kom. 
agrarnej. 

3689. L. s. 4125. Gm. Zarzecze p. t. p. j. 
w. — do kom. agrarnej. 

3690. L. s. 4126. Gm. Jodłówka p. t. p. j. 
w. — do kom. agrzrnej. 

3691. L. s. 4127. Gm. Uście jezuickie р. і. 
р. і. м. — do kom. agrarnej. 

3692. L. s. 4128. Ta sama p. t. p. j. w. — 
do kom. agrarnej. 

3693. І. s. 4129. Gm. Sąsiadowice р. t. р. 
j. w. — do kom. agrarnej. 

3694. L. s. 4130. Gm. Bukowa p. t. p. j. w. 
— do kom. agrarnej. 

3695. І. s. 4131. Gm. Nowe miasto р. t. p. 
j. W. — do kom. agrarnej. 

3696. L. s. 4132. Gm. Sobniów p. t. p. j. w. 
— do kom. agrarnej. 

3697. L. s. 4138. Gm. Brzyszczki p. t. p. j. 
w. — do kom. agrarnej. 


w.|3698. L. s. 4134. Gm. Wolica p. t. p. j. w. 


— do kom. agrarnej. 

3699. L. в. 4135. Gm. Łaski р. t. р. і. w. — 
do kom. agrarnej. 

3700. L. s. 4136 Gm. Dąbrówki breńskie р. 
с p. jj w. — do kom. agrarnej. 

3701. L. s, 4137. Gm. Dąbrówki breńskie р. 
t. p. j. w. do kom. agrarnej. 

3709. L. s. 4138. Gm. Sieradza р. t. р. і. w. 
— do kom. agrarnej. 

3708. L. s. 4139. Ta „sama р. t. p. і w. — 
do kom. agrarnej, 


p. t. 
3681. L. s. 4115. Gm. Konotopy р. t. р. j.| 3704. L. s. 4140. Gm. £ozowa р. t. р. j. w. 


w. — do kom. agrarnej. 


— do kom. agrarnej. 


3682. L. s. 4118. Osiadacz Ludwika wdowa | 3705. L. s. 4141. (Gm. Konary р, t. p. j. w. 


po nauczycielu w Zawidczu p. p. Bar- 


— do kom. agrarnej. 


18. Posiedzenie 7 


3706. L. s. 4142. Pawlik Jan р. t. р. j. м. 
— do kom. agrarnej. 
8707. L. s. 4143. Kordela Szczepan p. t. p. 


j. w. — do kom. agrarnej. 
3708. І. s. 4144. Malec Stanisław z Siedlea 
p. t. р. і. w. — do kom. agrarnej. 


3709. І. s. 4145. Gm. Pilcza żelechowska р. 
і. p. і. м. —do kom. agrarnej. 

3710. L. s. 4146. Gm. Radacz p. p. Oku- 
niewskiego w sprawie parcelacyi grun- 
tów włościańskich — do kom. agrarnej. 

3711. L. s. 4147. Gm. Ostrusza p. p. Bojkę 

- jw. — do kom. agrarnej. 

3712. L. s. 4149. Ta sama p. t. p. j. w. — 
do kom. agrarnej. , 
3713. 1. s. 4150. Gm. Łęgosz р. t. р. 1. м. 

— do kom. agrarnej. 

3714. L. s. 4151. Gm. Bogumiłowice p. p. 
Bernadzikowskiego przeciw gminom zbio- 
rowym — do kom. gminnej. 

3715. L. s. 4152. Cech szewski w Dobczy- 
cach p. р. Średniawskiego o oddanie 
drobnym rękodzielnikom wszelkiej do- 
stawy dla armii — do kom. przemy- 
słowej. 

3716. L. s. 4153. Taki sam w Wadowicach 
р. t. р. і. w. — do komisyi przemysło- 
wej. 

38717. L. s. 41 
t. р. j. w. — do komisyi przenyysłowej. 

3718. L. 8. 4155, Cech szewski w Dobczycach 
p. t. p. w sprawie niesumiennej konku- 
rencyi zagranicznych fabrykantów obó- 
wia — do kom. przemysłowej. 

3719. L. s. 4156. Taki sam w Wadowicach 

р. t. р. і. w — do komisyi przemy- 


54. Такі sam w Jarosławiu p. 


słowej. | 
3720. L. s. 4157. Такі sam w Jarosławiu р. 
„.j. w. — do kom. przemysł. 


і. 

3791. LU 5. 4158. Taki sam w Dobczycach 
p.t. p. о wprowadzenie wyższych stu- 
dyów w kraj. szkołach szewskich. — 
do komisyi przemysłowej. 

3722. L. s. 4159. Taki sam w Wadowicach 
р. t. p. 5. w. — do komisyi przemy- 
słowej. 

3723. IL. в. 4160. Taki sam w Jarosławiu p. 
t. р. і. w. — do kom. przemysł. 

3724. L. s. 4161. Gm. Horodenka p. p. The- 
odorowicza o rozszerzenie budynków 
stacyjnych na dworcu kolei lokalnej 
Delatyn-Kołomya-Stefanówka p. n. „Ho- 
rodenka miasto — do komisyi kole- 
jowej. й 

3725. L. s. 4169. Gm. Chełm р. р. Sredniaw- 
skiego w sprawie parcelacyi gruntów 
włościańskich — do kom. agrarnej. | 

3746. L. з. 4163. Та sama р. t. p. przeciw 
gminom zbiorowym — do komisyi gmin- 
nej. 
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3727. І. s. 4165. Gm. Ujeżna р. р. Żarde- 


ckiego w sprawie parcelacyi gruntów 
włościańskich — do komisyi argrar- 
nej. 

3728. L. s. 4166. Gm. Czahrów p. p. Oku- 
niewskiego j. w. — do kom. agrarnej. 


Marszałek. Celem odpowiedzi na in- 
terpelacye, głos ma członek Wydziału kra- 
jowego p. Chamiec. - 

Członek Wydziału kraj. р. Chamiec. 
(czyta). 


Odpowiedź 
Wydziału krajowego na ińterpelacyę posła 
dra Bednarskiego i towarzyszy w przedmiocie 
projektowanej kolei żelaznej z Nowego Targu 
do Czorsztyna dla połączenia się z kolejami 
węgierskimi. 


Poseł Dr. Bednarski w interpelacyi swej 
zaznacza, iż rząd węgierski zamierza zbudo- 
wać kolej żelazną na Spiżu celem połączenia 
w tej stronie kołei węgierskich z kolejami 
galicyjskiemi, a mianowicie z koleją Cha- 
bówka-Zakopane w Nowym Targu, i że istnieją 
trzy różne projekty tego połączenia, z któ- 
rych najkorzystniejszem dla powiatu i kraju 
byłoby połączenie z Nowego Targu na Waks- 
mund, Łopusznę, Harklowę, Dębno, Maniowę 
do punktu granicznego w Czorsztynie. 

Na pytanie interpelanta, czy znane są 
Wydziałowi krajowemu te projekty, oświadcza 
Wydział krajowy, iż znanym mu jest jeden 
tylko projekt, a mianowicie projekt połącze- 
nia Biały spiskiej na Jurgów z Nowym Tar- 
giem. 

Na roboty przedwstępne dla tego pro- 
jektu otrzymał koncesyę inżynier Firnst z 
Wiednia. 

Drugie dwa projektowane połączenia 
nie są znane Wydzialowi krajowemu a tem 
samem niewiadomo mu czy linia Nowy-Targ 
Czorsztyn granica węgierska jest objęta je- 
dnym z tych projektów. 

Na drugie pytanie interpelanta, czy 
Wydział krajowy nie byłby skłonnym nawią- 
zać rokowania w tej sprawie z rządem wę- 
gierskim celem uzyskania dla kraju jak naj- 
korzystniejszego połączenia, oświadcza Wy- 
dział krajowy iż rokowania takie mogłyby 
być wdrożone z ew. skutkiem jedynie w dro- 
dze e. k. władz centralnych w Wiedniu. 

Obecnie atoli nie uważa Wydział kra- 
jowy ze swej strony za wskazane nawiązanie 
takich rokowań, któreby wtedy dopiero mo- 
gły ewentualnie nastąpić skoroby, na pod- 
stawie projektu i materyałów przedłożonych 
przez strony interesowane w budowie kolei, 
stwierdzonem zostało, że projektowana kolej 
7 Nowego Targu de Czorsztyna i granicy 
węgierskiej ma widoki przyjścia do skutku, 
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względnie iż na podstawie ustawy krajowej z 
dnia 17 lipca 1898 dz. u. kr. Nr. 43. w 0- 
góle może uzyskać poparcie kraju. 

Nawiązanie rokowań ze strony Wydziału 
krajowego przed uzyskaniem tej pewności 
mogłoby bowiem spowodować przedwczesne 
zaangażowanie się kraju co do budowy kolei 
żełaznej, która ewentualnie nie przyjdzie do 
skutku lub nie posiada warunków wymaga- 
nych do jej poparcia przez kraj. 

Marszałek. Celem odpowiedzi na in- 
terpelacyę, głos ma ezłonek Wydziału kra- 
jowego p. Onyszkiewicz. 

Członek Wydziału krajowego p. Ony- 
szkiewiez (czyta). 


Odpowiedź 
Wydziału krajowego na interpelacyę posła 
Bojki i tow. w sprawie wykończenia regula- 
cyi Nowego Brnia. 


Na posiedzeniu z d. 80 kwietnia rb. 
wystosował poseł Bojko z towarzyszami za- 
pytanie do Wydziału krajowego, z jakiego po- 
wodu obwałowanie Nowego Brnia w Radwa- 
nie nie zostało dokończone, oraz czy Wy- 
dział krajowy gotów jest zająć się energi- 
cznie wykończeniem w jak najkrótszym cza- 
sie robót objętych ustawą o regulacyi Nowego 
Brnia. W odpowiedzi na tę interpelacyę mam 
zaszczyt oświadczyć w imieniu Wydziału 
krajowego, że stan sprawy Nowego Brnia z 
dopływami przedstawia Wydział krajowy co- 
rocznie w sprawozdaniach o popieraniu kul- 
tury krajowej na polu budowli wodnych, z 
których okazuje się, że roboty nie mogły być 
wykończone z powodu wyczerpania funduszów, 
że w tym celu Wysoki Sejm na posiedzeniu 
z d. 5 lutego 1897 uchwalił projekt ustawy 
zapewniającej wykończenie regulacyi nowym 
nakładem 319.500 złr. w.a., oraz że Wydział 
krajowy nie mógł dotychczas przystąpić do 
wykończenia robót, gdyż ten projekt ustawy 
nie uzyskał najwyższej sankcyi, a ck. Mini- 
nisterstwo rolnictwa nie zgodziło się na wnio- 
sek Wydziału krajowego, aby zamknięcie wału 
w Radwanie przed sankcyą ustawy zarządzo- 
ne zostało na rachunek 40%, datku kra- 
jowego. 

Wydział krajowy uważa wykończenie 
regulacyi Nowego Brnia za sprawę bardzo 
nagłą, a skoro wspomniany projekt ustawy 
wejdzie w życie, zarządzi bezzwłocznie po- 
djęcie dalszych robót, а przedewszystkiem 
zamknięcie wału w Radwanie. 


Odpowiedź 
Wydziału krajowego na interpelacyę posła 
Krempy i tow. w sprawie osuszenia gruntów 
włościańskich w gminie 5obów powiatu Tar- 
nobrzeskiego. 


18. Posiedzenie z dnia 4. maja 1900. 


Na posiedzeniu z d. 30 Купевпіа br. 
wystosował poseł Krempa z tow. zapytanie 
do Wydziału krajowego, czy mu jest znaną 
sprawa osuszenia gruntów włościańskich w 
gminie Sobów, powiatu Tornobrzeskiego i 
kiedy przystąpi do rozpoczętej przed laty 
dziesięciu kanalizacyi w tej gminie. 

W odpowiedzi na tę interpelacyę mu- 
szę przedewszystkiem sprostować twierdzenie 
w niej zawarte, jakoby osuszenie gruntów w 
Sobowie miało być objęte projektem regula- 
cyi Trześniówki i dctychczas nie wykończone, 
gdyż przeciwnie wszystkie roboty programowe 
przy tej reguiacyi ukończone zostały w r. 
1891, a uchwalona przez Wysoki Sejm usta- 
wa konserwacyjna uzyskała najwyższą sankcyę 
dnia 30 kwietnia 1895 i ogłoszoną została 
w tym roku w dzienniku ustaw krajowych 
pod nr. 45. 

Osuszenie gruntów włościańskich w 50- 
bowie nie jest przedsiębiorstwem  krajowem, 
lecz melioracyą prywatną, a sprawa ta przed- 
stawia się jak następuje: 

Na prośbę gminy Sobów wniesioną w 
r. 1894 zarządził Wydział krajowy opraco 
wanie projektu osuszenia pastwiska, „Błonie* 
o powierzchni 75 morgów i przylegających 
gruntów podmokłych o powierzchni 40 mor- 
gów, razem 115 morgów, którego koszta 
przy uwzględnieniu naturalnego odpływu 
przez gminy Wielowieś i Trześń obliczono 
na 446 zł. 82 ct. w. a. 

Reskryptem z d. 22 sierpnia 1895 І. 
54.579 zaasygnował Wydział krajowy na ręce 
Wydziału powiatowego w Tarnobrzegu zasi- 
łek z funduszu krajowego w kwocie 3Q0 
zł. w. a. i polecił ówczesnemu kierownikowi 
obwałowania Wisły wytyczyć zaprojektowane 
rowy osuszające, jeżeli gmina pokryje resztę 
kosztów w kwocie 146 złr. 82 ct. w. a. 


Jakkolwiek gmina Sobów zobowiązała 
się pokryć resztę kosztów, nie przyszło je- 
dnak w r. 1895 zaprojektowane osuszenie do 
skutku, gdyż właściciele gruntów w Trześniu 
i Wiełowsi sprzeciwili się odprowadzeniu wo- 
dy przez kanał wykonany kosztem funduszu 
regulacyjaego Trześniówki na ich gruntach. 
Wymieniony kierownik budowy przedłożył 
wprawdzie w styczniu 1897 r. projekt alter- 
natywny odprowadzenia wody przez grunta 
gminy Sobowa po pod kolej 5obów-Nadbrzezie 
do Trześniówki — ponieważ jednak koszta 
tej alternatywy, pszecinającej dział wód oka- 
zały się dwa razy wyźszemi a nadto zacho- 
dziłaby przy tej alternatywie potrzeba ро- 
głębienia przepustu kolejowego, za tem prze- 
syłając ten alternatywny projekt, polecił Wy- 
dział krajowy reskryptem z dnia 23 stycznia 
1897 1. 3454 Wydziałowi powiat. dołożyć 
starań, aby osuszenie przeprowadzono przez 
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gminy Wielowieś i Trześń za spadem natu- 
ralnym wedle pierwotnego projektu. і 
Sprawę tę przedłożył Wydział powiat. 
odezwą z d. 26 września 1897 l. 2057 ck. 
Starostwu w Tarnobrzegu po myśli kraj. 
ustawy wodnej, które to Starostwo zarzą- 
dziło przesłuchanie stron po raz pierwszy w 
r. 1898, po raz drugi zaś 21 marca 1899 na 
miejscu w Sobowie o wyniku jednak docho- 
dzenia nie otrzymał dotychczas Wydział kra- 


jowy żadnej wiadomości mimo że dziewięć 
razy, ostatni raz w styczniu br. ck. Staro- 


stwo w tej sprawie urgował. 


Marszałek. Przystępujemy do porządku 
dziennego. Dalszy ciąg rozprawy szczegółowej 
nad preliminarzem funduszu krajowego na 
rok 1900. Następuje sprawozdanie Komisyi 
budżetowej o preliminarzu budżetu krajowej 
szkoły gospodarstwa lasowego we Lwowie. 
Rubryka XV. poz. 226 wyd. i rubr. VII. poz. 
34 doch. 

Sprawozdawca p. Andrzej Potocki ma 


głos w zastępstwie p. Stanisława Niezabi- 


towskiego. 

Sprawozdawca p. Andrzej 
(czyta) : 

Komisya budżetowa wnosi : 

Wysoki Sejm raczy uchwalić wydatki 
i dochody krajowej szkoły gospodarstwa laso- 
wego we Lwowie zgodnie z preliminarzem 
Wydziału krajowego jak następuje : 


Potoeki 


Wydatki. 
Rubryka I. 


Płace nauczycieli. 


Poz. 1. Profesor fachowy. zarazem dy- 
rektor, płaca 4.800 k., dodatek aktywalny 
840 k., dodatek osobisty 1.200 k. — 6.840 k. 

Poz. 2. Dwóch profesorów fachowych : 

a) dla jednego, płaca 3.280 k., dodatek 
aktywalny 720 k., dodatki pięcioletnie 800 k. — 
4.800 k. 

b) dla drugiego, płaca 3.280 k., dodatek 
m tej 720 Кк. (posada  nieobsadzona) 

or. 

Poz. 3. "Trzech nauczycieli-adjunktów 
płace po 2.400 k., 7.200 k., dodatki aktyw. 
po 600 k. 1.800 k., dod. osobisty dla jednego 
300 k., dodatki pięcioletnie dla dwóch 600 k. 
— 9.600 k. 

Poz. 4. (Docenci nauczyciele-pomocnicy) : 

a) języka polskiego i niemieckiego 
1.800 k. 

b) fizyki eksperymentalnej 600 k. 

c) mamatyki 1.000 k. и 

d) zarysu inżynieryi, konstrukcji i ry- 
sunków 1.600 k. 

e) chemii egółnej: 
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а) za wykłady 600 k. 

8) za prowadzenje ćwiczeń w laborato- 
ryum chemii 400 k. — 1.000 k. 

f) ekonomii społecznej 400 k. 

є) encyklopedyi rolnictwa 600 К. 

h) zarysu prawa i administracyi 500 k. 

i) nauki i pomocy w nagłych wypad- 
kach 200 k. — 7.400 k. 

Suma rubryki I. 29.240 k. 


Rubryka II. 
Pensye, emerytury i zaopatrzenia. 


Poz. 5. Strzelecki Henryk, były dy- 
rektor emerytura 5.200 k. 

Poz. 6. Tyniecki Władysław, były dy- 
rektor, emerytura 4.400 k. 

Poz. 7. Moroz Ludwika, wdowa po do- 
логсу, dożywotnie zaopatrzenie 120 К, 


Suma rubryki LL. 9.720 k. 


Rubryka II. 


Poz. 8. Koszta administracyjne, druki 
i portorya 500 k. 

Poz. 9. Dyetaryusz w капсвіагуї dy- 
rekcyi 480 k. 
Poz. 10. Ubezpieczenie budynków i zbio- 
200 k. 
Poz. 11. Opał i oświetlenie 800 k. 
Poz. 12. Utrzymawie budynków 300 k. 
Poz. 13. Sprzęty i ruchomości 100 k. 
Poz. 14. Dozorca domu i pomocnik do- 
zorcy 1.080 k. 

Poz. 14. Podatki 40 k. 


Suma rubryki III. 3.500 k. 


rów. 


Rubryka IV. 
Środki naukowe. 


Poz. 16. Biblioteka i czytelnia 600 k. 
200 k. (nadzw.) 

Poz. 17. Laboratorya : 

a) chemii ogólnej 
280 k. A 
b) botaniczno-fizyologiczne 120 k. — 
400 k. . 
Poz. 18. Muzea, zbiory i środki do de- 
monstracyi і ćwiczeń : 

a) do geografii fizycznej i politycznej 


i technologicznej 


20 k. 
b) do fizyki 40 k, 
e) do meteorologii i klimatologii 40 k. 
d) do geometryi wykreślnej i mecha- 
niki 100 k. 

e) do inżynieryi leśnej 200 k. 

f) do botaniki, fizyologii, geognozyi 
i mineralogii 120 k. | 

є) do zoologii 40 k. 

h) do technologii chemicznej 100 k. 

1) do leśnictwa w ogółe 300 k. 
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j) do rybactwa — k. — 960 k. 

Poz. 19. Na założenie szkółki drzewek 
w Winnikach I. rata 950 (nadzw.) 

Poz. 20. Wycieczki naukowe z uczniami 
2,000 k. 

Poz. 21. Utrzymanie ogrodu przy szkole 
300 k. 

Suma rubryki .IV. 4.260 k. (nadzw.) 
1.150 k. 


Rubryka У. 
Spłata pożyczki. 


Poz. 22. Gal. Kasie oszczędności we 
Lwowie, 51 i 52 rata na kapiteł i odsetki 
1.042 k. 


Rubryka VI. 


Poz. Rozmaite 
100 k. 

Suma wydatków 47.862 koron (nadzw.) 
1.150 k. 

Razem 49.012 k. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyj- 
muje rubrykę, wydatków zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęta. 


23. nieprzewidziane 


Sprawozdawca p. Andrzej Poteeki 
(czyta) : 
Dochody. 
Rubryka I. й 


Poz. 1. Subwencya z с. k. Skarbu Pań- 
stwa 14.000 k. 


Rubryka IL 


Poz. 2. Opłaty od uczniów : 

a) wpisowe od 15 nowych po 4 k. 
60 kor. 

b) czesne od 30 ogółem po 20 k. 
600 k. 


Rubryka III. 


Poz. 3. Rozmaite nieprzewidziane 100 k. 
Duma dochodów 14.760 К. 

W porównaniu z wydatkami 49.012 k. 
Okazuje się niedobór 34.252 k. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ru- 
brykę dochodów zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęta. 

Następuje sprawozdanie Komisyi bu- 
dżetowej o preliminarzu wydatków i dochodów 
na rok 1900 krajowych zakładów naukowych 
rolniczych, tudzież gorzelni i folwarku w Du- 
blanach. Rubr. XV. poz. 227 do 231 i 238 
wyd. i rubr. VIII. poz. 35 do 39 i 41 doch. 
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Sprawozdawca p. Adrzej Lubomirski 
ma głos. 

Sprawozdawca p. Lubomirski (czyta) : 

Komisya budźetowa wnosi: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić I. Budżet 
zakładów dublańskich na rok 1900 jak na- 
stępuje : 


A) Wyższa szkoła rolnicza w Dublanach. 


Wydatki. 
Rubryka I. 


Płace profesorów i docentów. 


Poz. 1. Dyrektor, płaca 4.800 k., doda- 
tek aktywalny 720 КК. dodatek osobisty 
5.680 k. (nadzw.) dodatek na utrzymanie 
koni 1.000 k. (nadzw.) 5.520 k. 6.680 k. 
(nadzw.) 

Poz. 2. 4 profesorów fachowych, płaca 
po 4.000 k. 16.000 k., dodatki aktywalne po 
720 k. 2.880 k., dodatki pięcioletnie 3.600 k. 
dodatki osobiste dla dwóch 2,080 k (nadzw.) 
— 22.480 k. 2.080 k. (nadzw.) 

Poz. 3. 4 profesorów fachowych, płaca 
po 2.600 k. 10.400 k., dodatki aktywalne po 
480 k. 1.920 k., dodatki pięcioletnie 2.400 k. 
— 14.720 k. 

Poz. 4. 3 stałych profesorów adjunktów 
płaca po 2.000 k. 6.000 k., dodatki akty- 
walne po 400 k. 1.200 k., dodatki рівсіо- 
letnie dla dwóch 800 k., dodatki osobiste 
(480 k. i 300 k.) 780 (nadzw.) — 8.000 k. 
780 k. (nadzw.) 

Poz. 5. Asystent, płaca 1.200 k. 

Poz. 6. Docent hodowli 1.600 k. 

Poz. 7. Docent weterynaryi 960 k. 

Poz. 8. Docent leśnictwa 480 k. 

Poz. 9. Docent ogrodnictwa 400 k. 

Poz. 10. Docent melioracyi 480 k. 

Poz. 11. Docent historyi i literatury 
polskiej 1.200 k. 

Poz. 12. Docent hodowli ryb i gospo- 
darstwa stawowego 400 К. 

Suma rubryki I. 57.444 k. 9.540 k. 
(nadzw.) 


Rubryka II. 


Płace urzędników administracyjnych. 


Poz. 18. Kasyer, zarazem rachmistrz, 
płaca 2.400 К, 

Poz. 14. Sekretarz dyrekcyi, zarazem ma- 
gazynier, płaca 2.000 k. 

Suma rubryki II. 4.400 k. 


Rubryka ШІ. 


Płace funkcyonaryuszów nieetatowych. 


Poz. 10. Kapelan, płaca 600 k., dodatek 
osobisty 200 k. — 800 k. 
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Poz. 16. Lekarz zakładowy, płaca i nad- 


zwyczajny dodatek 1.200 Кк. 100 k. (nadzw.)| 200 k. 


Poz, 17. Dyetaryusz w Капсеіасуї dy- 
rekcyi 720 k. 

Poz, 18. Ogrodnik, płaca 1.200 k. 

Poz. 19. Pomocnik w Bibliotece, płaca 
400 k. 

Suma rubryki 
(nadzw.). 


IM. 4.320 k. 100 k. 


Rubryka IV. 


Koszta utrzymania służby szkolnej. 

Poz. 20. Służba wyższa: 

a) Tercyan szkoły, zarazem  woźny, 
płaca 560 k, na ubiór 100 k. — 660 k. 

b) Preparator 960 Б. 

c) Laborant w pracowni botaniki 480 k. 

д) Laboront w pracowni mechaniki i fi- 
zyki 432 k. 

e) Laboraat w pracowni 
120 k. 

f) Laborant w pracowni chemii 432 k. 

g) Laborant w pracowni zootomii i mle- 
czarstwa 432 k. — 4.116 k. 

Poz. 21. Służba niższa: 

a) dozorca domu i magazynu 408 k. 

b) 2 stróżów domowych, zarazem noc- 
nych, po 408 k. 816 k. 1.224 k. 

Poz. 22. Gratyfikacya służbie (do roz- 
porządzalności dyrekcyi) 200 k. 

Suma rubryki IV. 5.540 k. 


rolnictwa 


Rubryka V. s 
Pensye, emerytury i zaopatrzenia. 


Poz. 23. Kahane Aleksandra, wdowa po 
profesorze 1.201 k. 

Poz. 24. Auowa Berta, wdowa po pro- 
fesorze 600 k. 

Poz. 25. Kasprzycka Julia, wdowa po 
ogrodniku pensya wdowia 300 k., dodatek 
na wychowanie 2 dzieci 200 k. — 500 К. 
120 (nadzw.) 

Poz. 26. Macherowe Marys wdowa po 
instruktorze melioracyjnym 160 К. 

Poz. 27. Mudrykowa Wiktorya, wdowa 
po dozorcy 100 k. 

Poz. 28. Dendorowa, wdowa po furma- 
nie, zaopatrzenie 100 k. 

Suma rubryki V. 
(nadzw.). 


2.600 k. i20 k. 


Rubryka VI. 
Koszta administracyjne. 


Poz. 29. Zarząd: 


a) potrzeby kancelaryjne 
b) druki i inseraty 

e) portorya i posyłki 
ogółem 1.000 k. 
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d) koszta podróży w interesach zakładu 


Poz. 30. Opał gmachu szkolnego 3.000 k. 

Poz. 31. Oświetlenie gmachu szkolnego 
i obejść 660 k. 90 k. (nadzw.). 

Poz. 32 Utrzymanie budynków i ogro- 
dzeń 3.400 k. 900 k. (nadzw.). : 

Poz. 33. Utrzymanie dziedzińców i ście- 
żek 400 k. 400 k. (nadzw.). 

Poz. 34. Utrzymanie parku 400 k. 

Poz. 35. Ubezpieczenie budynków 1.300 k. 

Poz. 36. Najem pomieszkań: 

a) dla profesora fachowego dra Wawni- 
kiewicza we Lwowie przez pół roku 600 k. 

b) dla lekarza 240 k. 

c) dla asystenta 192 k. 

d) dla sekretarza dyrekcji 360 k. 

e) dla docenta hodowli 360 k. 

f) dla ogrodnika 360 k. 

g) dla dyetaryusza dyrekcyi 192 k. 

Б) dla laboranta mechaniki i fizyki 
192 k. 

i) dla laboranta rolnictwa 192 К. 

j) dla laboranta hodowli 192 k. — 
2.880 К. 

Poz. 37. Płaca kominiarza 300 k. 

Poz. 38. Sprzęty i ruchomości 240 k. 

Poz. 39. Koszta przewozu prelegentów, 
3.000 К. 

Poz 
200 k. 

Poz. 41. Koszta nabożeństwa 100 k. 

Poz. 42. Apteka i inne koszta sanitarne 
400 k. 

Suma rubryki VI. 17.880 k. 
(nadzw.). 


zakładu 


40. Koszta  Lustracyi 


1.390 k. 


Rubryka VII. 
Potrzeby naukowe. 


Poz. 43. Eksperymenta przy wykładach : 
a) dla profesora rolnictwa 100 К. 
b) dla profesora hodowli zwierząt 150 k. 
e) dla profesora hodowli zwierząt па 
doświadczenia z żywieniem zwierząt 300 k. 
d) dla profesora anatomii i fizyologii 
50 k. 
e) dla profesora weterynaryi 50 k. 
f) dla profesora botaniki 100 k. 
g) dla profesora chemii rolniczej 200 k. 
h) dla profesora  fizyologii zwierząt 
40 k. 
і) dla profesora fizyki 80 k. 
j) dla profesora miernictwa 30 k. 
k) dla profesora organizacyi gospodar- 
stwa 100 k. 


1) dla profesora mechaniki i rolnictwa, 
na zaprzęgi do demostrancyi z narzędziami 
rolniczemi 200 k. 
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m) zakupno środków demonstracyjnych 
do nauki o nagłych wypadkach — k. (nadz). 
100 k. — 1.400 k. (nadz). 100 k. 

4 Poz. 44. Zbiory i muzea, utrzymanie 
1 uzupełnienie: 

a) zbiór rolniczy 400 k. 

b) zbiór hodowlany 120 k. 

с) zbiór fizykalny 200 К. 

d) zbiór botaniczny 150 k. 

e) zbiór zoologiczny 300 k. 

f) zbiór mechaniczny 600 k. 

g) zbiór mineralogiczny 120 k. 

h) zbiór technologiczny 120 k. 

i) zbiór okazów leśnych 20 k. 

j) zbiór okazów ogrodniczych 20 k. 

k) zbiór okazów werynaryjnych 50 k. 

I) zbiór instrumentów mierniczych 20 k. 

m) zbiór modeli do budownictwa 100 k. 
як п) zbiór okazów do geografii fizycznej 
0 k. 

o) zbiór okazów melioracyjnych 100 k. 

p) zbiór okazów do  fizyologii zwierząt 
300 k. 

r) utrzymanie stacyi 
180 k. — 2.820 k. 


Poz. 45. Laboratorya: 


a) laboratoryum rolnicze 450 К. 

а) па bibliotekę podręczną 110 k. 

b) laboratoryum chemii rolniczej 800 k., 
(nadzw.) 640 k. 

8) na bibliotekę podręczną 120 k. 

с) laboratoryum  roślinno-fizyologiczne 
500 k. 
«) na bibliotekę podręczną 120 k. 

d) labatoryum chemii ogólnej 1.200 k. 

8) na bibliotekę podręczną 120 k. 

e) labatoryum zootomiczne 400 k. 

e) na bibliotekę podręczną 120 k. — 
3.950., (nadzw.) 640 k. 

Poz. 46. Biblioteka i czytelnia : 


a) przykupno dzieł 1.000 k. (nadzw.) 
200 k. 

b) oprawa książek 100 k. 

c) czasopisma 900 k. 2.000 k., (nadzw.) 
200 k. 


meterologicznej 


Poz. 47. Utrzymanie pola doświadczal- 
nego 1.000 k. 

Poz. 48. Wycieczki naukowe uczniów 
z profesorami 1.200 k. 

Poz. 49. Utrzymanie pasieki 60 k. 


Poz. 50. Ogród: 

a) utrzymanie ogrodu 1.200 k. 

b) druk katalogu 50 k. — 1.250 К. 

Poz. 51. Wynagrodzenie dla folwarku 
dublańskiego za straty, ponoszone wskutek 
zastosowania stanu inwentarza do potrzeb 
szkoły 2.000 k. 


Suma rubryki УП. 15.680 К. (nadzw.) | żąda kto głosu? (Nikt). 
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Rubryka VIII. 
Podatki i opłaty. 


Poz. 52. Podatek gruntowny i domo- 
wy 1.026 К. 


Rubryka VIII/I. 
Rubryka IX. 


Poz. 53. Utrzymanie 12-tu uczniów 
w internacie po 700 k. — 8.400 k. 


Rubryka X. 


Poz. 54. Rozmaite nieprzewidziane. 

a) wydatki zwyczajne 200 k. 

b) wydatki nadzwyczajne (kupno przy- 
budówki p. Lubomęskiego) 5.000 k. — 200 k. 
(nadzw.) 5.000 k. 


Rubryka XI. 


Poz. 55. Utrzymanie internatu. 


a) Administrator domu  zakł.. 
960 k. 

wikt 588 k. 

opał i światło 200 k. — 1.748 k. 

b) Portyer, płaca 300 k. 

wikt 360 К. 

opał i światło 80 k. 

ubranie 120 k. — 860 К. 

c) Magazynier (jak pobory  portye- 
ra) 860 k. 

d) Dwóch lokajów, płaca po 192 k. ra- 
zem 384 К. 

wikt po 348 k. razem 696 k. 

opał i światło po 80 k. razem 160 k. 

ubranie po 120 k. razem 240 k. 
1.480 k. - | 

c) Dwóch stróżów po 408 k. rocznie, 
razem 816 k. 

Wynagrodzenie lekarza. 

Koszta lekarstw. 

Poz. 56. Wikt 39 uczniów 
miesięcy po 49 k. razem 19.110 k. й 

Poz. 57. Pranie pościeli i naprawa tej- 
że 560 k. 

Poz. 58. Opał internatowego budynku 
1.800 k. 

Poz. 59. Oświetlenie internatowego bu- 
dynku 1.400 k. 

Poz. 60. Utrzymanie budynku i sprzę- 
tów 600 k. (nadzw.) 500 k. 

Suma rubryki IX. 29.234 К. 
500 k. 

Suma wydatków 146.720 k. (nadzw). 
17.590 k. 


Razem 164.310 k. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
Gdy nikt głosu nie 


płaca 


przez 10 


(nadzw.) 


lżąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje te 
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rubryki wydatków, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Są przyjęte. 
Sprawozdawca p. Lubomirski (czyta) : 


Rubryka Ї. 
Dochody. 


Subwencye. 


Poz. I. Z c. k. Skarbu państwa: 

a) subwencya zwyczajna 20.000 k. й 

Poz. 2 Z funduszu kultury krajowej 
1.514 k. 

Suma rubryki I. 27.514 k. 


Rubryka 1. 
Opłaty od uczniów. 


Poz. 3. Wpisowe od 27 uczniów po 
10 k. razem 270 k. 

na uwolnienie 6 uczniów od opłaty 
60 k. — 210 k. 

Poz. 4. Czesne od 27 uczniów po 200 
k. razem 5.400 k. 

na uwolnienie 6 uczniów od opłaty 


1.200 k. razem 4.200 k. 
Poz. 5. Opłaty za ćwiczenia w labo- 


taryach od 27 uczniów po 16 k. razem 


432 k. й 
na uwolnienie 6 uczniów od opłaty 


96 k. razem 336 k. к й 

Poz. 6. Opłaty na utrzymanie w inter- 
nacie : : 

a) od 27 uczniów samopłacących ро 
700 k. razem 18.900 k. 

b) od 12 uczniów przyjętych na koszt 
fund. kraj. (obacz rubr. IX. wyd.) po 700 К. 
razem 8.400 k. — 27.300 k. 

Suma rubryki IL. 32.046 k. 


Rubryka ШІ. 
Poz. 7. Dochód z pasieki 20 k. 


Rubryka IV. 


Poz. 8. Sprzedaż płodów z pola do- 
świadczalnego i ogrodu 240 k. 


Rubryka V. 


Poz. 9. Odsetki z legatu śp. Karola 
Skibińskiego 196 k. 


Rubryka VI. 


Poz. 10. Dochody rozmaite 400 k. 

Suma dochodów 60.416 k. 

W porównaniu z wydatkami 164.310 К. 

Okazuje się niedobór 103.894 k. 

Tą uchwałą zostaje załatwiona petycya 
Julii Kasprzyckiej L. 658. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
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żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
rubrykę dochodów, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęta. 

Sprawozdawca p. Lubomirski (czyta). 


B) Niższa szkoła rolnicza w Dublanach. 


Rubryka I. 
Wydatki. 
Płace nauczycieli. 


Poz. 1. Zastępstwo nauczycieli do na- 
uk fachowych 2.750. 

Poz. 2. Nauczyciel do nauk 

płaca 2.000 k. 

dodatek aktywalny 280 k. 

dodatek pięcioletni 200 k. — 2.480 k. 

Poz. 3. Nauczyciel da nauk elementar- 
nych, 

płaca 1.400 k. 

dodatek aktywalny 200 X. — 1.600 k. 

Poz. 4. Docent weterynaryi 300 k. 

Poz. 5. Katecheta obrz. łać. 800 k. 

Poz. 6. Instruktor do robót ręcznych 
i dozorca uczniów 1.200 k. 

Suma rubryki I. 9.130 k. 

Rubryka Il, 

Pensye, emerytury i zaopatrzenia. 

Poz. 7. Bartowa Helena, wdowa po 
nauczycielu 500 k. 


Rubryka ПІ. 
Koszta administracyjne. 


Poz. 8. Zarząd: Remunaracya dyre- 
ktora wyższej szkoły 800 k. 

Poz. 9. Opał i oświetlenie 700 k. 

Poz. 10. Utrzymanie budynków, 
pieczenia i kominiarz 800 k. 

Poz. 11. Sprzęty i ruchomości 200 k. 

Poz. 12. Koszta nabożeństwa i nauki 
dła uczniów obrz. gr. kat. 800 k. 

Suma rubryki III. 3.300 k. 


fachowych, 


ubez- 


Rubryka ТУ. 
Utrzymanie uczniów. 


Poz. 13. Stołowanie 36 uczniów po 
328 k. 50 gr. — 11.826 k. 

Poz. 14. Odzieź, pościel i pranie tych- 
że po 120 k. — 4.320 k. 

Suma rubryki IV. 16.146 k. 


Rubryka V. 
Potrzeby naukowe. 


Poz. 15. Zaprzęgi do demonstracyi 
160 К. 
Poz. 16. Przybory do pisania i nauki 


uczniów 400 k. (nadzw.) 200 k. 
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3 Poz. 17. Przykupno modeli, machin 
1 narzędzi 400 k. 
Suma rubryki V. 960 k. (nadzw.) 200 k. 


Rubryka VI. 


Poz. 18. Kurs ćwiczeń dla szkolnej 
straży pożarnej 80 k. 


Rubryka VII. 


Poz. 19. Rozmaite 
100 k. 

Suma wydatków 30.216 k.(nadz.) 200 k. 

Razem 30.416 k. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ru- 
brykę wydatków, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęta. 


Sprawozdawca p. Lubomirski (czyta). 


nieprzewidziane 


Rubryka I. 
Dochody. 


Poz. 1. Subwencya z є. k. Skarhu 
Państwa 6.000 k. 


Rubryka II. 


Poz. 2. Zarobek 36 uczniów po 36 k. 
razem 1.296 k. 


Rubryka Ш. 


Poz. 3. Rozmaite nieprzewidziane 100 k. 

Suma dochodów 7.396 k. 

W porównaniu z wydatkami 30.416 k. 

Okazuje się niedobór 23.020 k. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje rubrykę 
dochodów, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęta. 

Sprawozdawca p. Lubomirski (czyta). 


Q) Krajowa szkoła gorzelnicza w Dublanach. 


Rubryka I 
Wydatki. 
Płace nauczycieli. 


- Poz. i. Dyrektor szkoły i 
1.200 k. 

Poz. 2. Adjunkt, jednocześnie gorzelnik 
w gorzelni 2.000 k. 

| Poz. 3. Docenci: 

a) matematyki i rysunków 300 k. 

b) fizyki 300 k. 

e) chemii 300 К. 

d) gorzelnictwa 1.000 k. 

e) nauki o kotłach i maszynach 400 k. 

f) nauki o opodatkowaniu 400 k. 


gorzelni 
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g) administracyi i rachunkowości 120 k. 

р) nauki o fabrykacyi drożdży praso- 
wanych 400 k. 

Suma rubryki I. 6.420 у. 


Rubryka Il. 
Koszta administracyjne. 


Poz. 4. Druki, inseraty, portorya i t. p. 
60 k. ; 

Poz. 5. Koszta przewozu prelegentów 
200 k. 

Poz. 6. Koszta podróży dyrektora 
w sprawach szkolnych 120 k. 

Suma rubryki Il. 380 k. 


Rubryka НІ. 
Potrzeby naukowe. 


Poz. 7. Wyższej szkole rolniczej za 
użycie laboratoryum 160 k. 

Poz. 8. Przyrządy do  laboratoryum 
gorzelni 100 k. 

Poz. 9. Koszt produkcyi drożdży pra- 
sowanych 300 k. 

Poz. 10. Książki i czasopisma 120 k. 
Poz. 11. Wycieczki profesorów z ucznia- 
mi 400 k. 

Suma rubryki Ш 1.080 k. 


Rubryka IV. 
Poz. 12. Zapomogi dla uczniów: 
a) z funduszów krajowych 600 k. 
b) z subwencyi państwowej 1.000 k. ra- 
zem 1.600 k. 


Rubryka V. 


Poz. 13. Rozmaite nieprzewidziane 40 k. 
Suma wydatków 9.520 k. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zareknięta. Kto przyjmuje 
rubrykę wydatków, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęta. 

Sprawozdawca p. Lubomirski (czyta) : 


Dochody. 
Rubryka І. 


Poz. 1. Subwencya z c.k. Skarbu pań- 
stwa: 

a) na utrzymanie szkoły 3.000 k. 

b) na zapomogi dla uczniów 1.000 k. 
Suma rubryki I. 4.000 k. 

Rubryka II. 

Poz. 2. Opłaty od uczniów 1.000 k. 
Suma dochodów 5.000 К. 

W porównaniu z wydatkami 9.520 k. 
okazuje się niedobór 4.520 k. 
Marszałek. Rozprawa otwarta. 
żąda kto głosu? (Nikt). 


Czy 
Gdy nikt głosu 
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nie żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 


rubrykę dochodów, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęta. 
Sprawozdawca p. Liubomirski (czyta): 


D) Gorzelnia w Dublanach. 


Wydatki. 
Rubryka I, 
Płace. 


Poz. 1. Maszynista 800 k. 

Poz. 2. 5 robotników po 30 k. mie- 
sięcznie przez 6 miesięcy i jeden po 30 К. 
miesięcznie przez cały rok z dodatkiem na 
pomieszkanie 1.380 k. 

Suma rubryki I. 2.180 k. 


Rubryka II. 
Koszta wyrobu spirytusu. 


Poz. 3. Opał przez 5 miesięcy 2.100 k. 

Poz. 4. Ziemniaki (2.200 q. po 2 k. 40 
g.) 5.280 k. 

Poz. 5. 49/, jęczmienia (88 4. ро 14 
k) 1.232 k. 

Poz. 6. Żyto i kukurudza (2X90==180 
q. po 14 k.) 2.520 k. 

Poz. 7. 159/, jęczmienia (30 q. ро 14 
k.) 420 k. 

Poz. 8. Światło, smarowidło, drożdże 
it. p. 400 К. 

Poz. 9. Monter, naprawa maszyn i ku- 
pno narzędzi 600 k. 

Poz. 10. Ubezpieczenie 
urządzeń i robotnikow 400 k. 


Suma rubryki I. 12.952 k. 


budynków, 


Rubryka III. 
Rozmaite. 


Poz. 11. Utrzymanie budynków i ро- 
dwórza 60 k. 

Poz. 12. Podatek dochodowy 120 k. 

Poz. 13. Koszta komisyj lustracyjnych, 
posyłki i wyjazdy w sprawach gorzelni 100 k. 

Suma rubryki Ш. 280 К. 

Suma wydatków 15.412 k. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
rubrykę wydatków, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęta. 

Sprawozdawca p. Lubomirski (czyta): 


Dochody. 
Rubryky I. 


Poz. 1. Ze sprzedaży spirytusu (300 hl. 
po 32 kor.) 9.600 kor. 
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Rubryka II. 


Poz. 2. Ze sprzedaży wywarów (152'85 
hi. po 4 kor. 608 kor. 


Rubryka III. 

Poz. 3. Bonifikacya za 300 hl. spirytusu 
po 10 kor. 3.000 kor. 

Suma dochodów 13.208 koron. 

W porównaniu z wydatkami 15.412 kor. 

Okazuje się niedobór 2.204 kor. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje rubrykę 
dochodów, zechce rękę podnieść. (Większość). 


Jest przyjęta. й 
Sprawozdawca p. Lubomirski (czyta): 


E) Folwark w Dublanach. 


Wydatki. 
Rubryka I. 
Wydatki na gospodarstwo. 


Poz. 1. Płace i zasługi 5.120 kor. 

Poz. 2. Najem robotnika 8.000 kor. | 

Poz. 3. Zmiana i dokupno nasienia 
600 kor. "= 

Poz. 4. Dokupno nawozów dopełniają- 
cych: a) na pole 2.090 kor., b) na łąki 400 
kor. 2.490 kor. 

Poz. 5. Dokupno karmy (owsa, maku- 
chów i kiełków) 7.600 kor. a, 

Poz. 6. Zastąpienie zużytych koni i u- 

zęży 1.000 kor. A 
A kóz 7. a) Utrzymanie budynków i 0- 
grodzeń 500 kor. | | й 

8) Przebudowanie starej szopy na na- 
rzędzia i zboże w ziarnie 4.000 kor. 

4) Postawienie sztachet, oraz bramy przy 
nowym domu dla służby i robotników 410 
kor. (nadzw. 4.410 kor.) | - 

Poz. 8. Utrzymanie i naprawa maszyn 
i narzędzi oraz kucie koni 1.000 kor. 
(nadzw. 240 kor.) 

Poz. 9. Utrzymanie rowów i dróg 100 
kor. (nadzw. 100 kor.) 

Poz. 10. a) Melioracye łąk (nadzw. 
600 kor.) 

b) Utrzymanie narzędzi i dokupno ma- 
teryałów 300 kor. 

c) Wynagrodzenie łąkowego 400 kor. 

Poz. 11. Drenowanie pól (nadzw. 1.398 
koron). 

Poz. 12. Zabezpieczenie 
i ognia 1.000 kor. 

Poz. 13. Kuchnia folwarczna 600 kor. 

Poz. 14. Koszta kancelaryjne 160 kor. 

Por. 15. Światło i smarowidło 100 kor. 

Poz. 16. Kultura lasu i plantacya nie- 


od pożaru 


jużytków 200 kor. 


h.ś 
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c) Ryczałt od szkół za straty, wynika- 
jące z zastosowania inwentarza do potrzeb 
tychże szkół 2.000 kor. razem 15.320 kor. 

Poz. 4. Za wynajęte konie 100 kor. 

Poz. 5. Z lasu i stawów 600 kor. 

Suma rubryki I. 48420 kor. 


Poz. 17. Rogatki, posyłki i jazdy w in- 
teresach folarku 200 kor. 

Suma rubryki I. 29.370 kor. (nadzw.) 
6.748 kor. 


Rubryka TI. 


Poz. 18. Cegielnia 2.000 kor. 
6 p Rubryka II. 


Rubryka III. Poz. 6. Z cegielni 3.000 kor. 


Poz. 19. Podatki, opłaty i daniny 1.400 


koron. Rubryka Ш. 


7 dzierżaw. 
Poz. 7. Czynsz z karczmy i dodanych 
gruntów 224 kor. 


Poz. 8. Z polowania 50 kor. 
Suma rubryki ПІ. 274 kor. 


Rubryka IV. 
Spłata kapitału i odsetek dłużnych. 


Poz. 20. "Towarzystwu kredytowemu 
ziemskiemu we Lwowie: 

a) 43 i 44 rata kapitału z odsetkami 
od pożyczki 10.000 kor. 600 kor. 

b) 33 i 34 rata kapitału z odsetkami 
od pożyczki 23.200 kor. 1.392 kor. 1.992 kor. 

Poz. 21. Renta wieczysta e. k. galic. 
"Towarzystwu gospodarczemu 3.200 kor. 


Suma rubryki IV. 5.192 kor. 


Rubryka V. 


Poz. 22. Rozmaite nieprzewidziane 300 
koron. 

Suma wydatków 38.262 kor. (nadzw. 
6.748 kor.) 

Razem 45.010 kor. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje rubrykę 
wydatków, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęta. 

Sprawozdawca p. Lubomirski (czyta): 


Dochody. 
Rubryka I. 
Dochody z gospodarstwa. 


Poz. 1. a) Ze sprzedaży ziemiopłodów 
18.800 kor. 

b) Za owies i siano od szkół i stron 
prywatnych 1.000 kor. 

Poz. 2. Z wynajętych łąk i pastwisk 
2.600 kor. 

Poz. 3. Ze sprzedaży płodów zwierzę- 
cych : 

a) Krowiarnia: 

а) mleko 7.000 kor. 


6) przychowek 3.200 kor. 
Y) braki i opasy 1.600 kor. razem Poz. 6. Koszta prowadzenia doświad- 


11.800 kor. czeń wegetacyjnych i wazonowych 1.000 kor. 


b) Nierogacizna 600 kor. (nadzw. 800 kor.) й 
c) Owce 120 kor. Poz. 7. Prowadzenie doświadczeń, roz- 


d) Zysk z wytuczenia bydła opasowego, | poczętych kosztem syndykatów nawozowych 
oraz spieniężenie paszy i różnych 800 kor.|1.200 kor. 


Rubryka IV. 

Poz. 9. Rozmaite nieprzewidziaae 200 
koron. 

Suma dochodów 41.894 kor. 

W porównaniu z wydatkami 45.010 kor. 

Okazuje się niedobór 3.116 kor. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
rubrykę dochodów, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęta. 

Sprawozdawca p. Lubomirski (czyta): 


F) Kontrolna i doświadczalna stacya chemi- 
czno-rolnicza w Dublanach. 


Wydatki. 
Płace personalu. 


Poz. 1. Kierownik stacyi 1.200 kor. 

Poz. la Remuneracya prof. rolnictwa 
— kor. 

Poz. 2. 3 asystentów, płace dla dwóch 
po 1.600 kor., dla jednego 1.200 kor. 4.400 
kor., na mieszkanie po 240 kor. — 720 na opał 
po 78 kor. 234 kor. razem 5.354 kor. 

Poz. 3. Laborant, płaca 900 Ког., na 
mieszkanie 200 kor., razem 1.100 kor. 

Poz. 4. 2 służących, płace po 432 kor. 
razem 864 kor. 

Suma rubryki I. 8.518 kor. 


Rubryka II. 


Utrzymanie stacji. 


Poz. 5. Koszta utrzymania stacyi 3.000 
koron. 
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Poz. 8. a) Założenie i prowadzenie pól| Sprawozdawca p. Andrzej Lubomirski 
doświadczalnych w 5 miejscowościach 1.500| ma głos. 
kor., b) analizy z tych pól 300 kor., c) ana- Sprawozdawca p. Lubomirski (czyta): 
lizy z pól utrzymywanych kosztem Towarzy- Zgodnie z przedłożeniem Wydziału kra- 
stwa gospodarczego 400 kor., razem 2.200 |jowego komisya budżetowa wnosi: 
koron. Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

Poz. 9. Koszta kancelaryjne 600 kor. 1. Sejm zezwala ua sprzedaż z obszaru 


Poz. 10. Druki sprawozdań 800 kor. |dworskiego w Dublanach pod Lwowem, bę- 
Pez. 11. Prenumerata pism i zakupno | dącego własnością kraju, parcel gruntowych 


podręczników 320 kor. [L. kat. 1105, 1106 i 1107 w łącznym ob- 
й Poz. 12. Koszta podróży Кіегомпіка |87агле 6'85 ha wydzielenie tych parcel 
1 asystentów 1.200 kor. z ciała tabularnego obszaru dworskiego 


Poz. 13. Ubezpieczenie od wypadków | w Dublanach. 
funkcyonaryuszów stacyi 300 kor. 2. Sejm upoważnia Wydział krajowy do 


Suma rubryki IL 10.620 kor. (nadzw. | sprzedania wyżej wymienionych parcel za ce- 
800 kor.) nę, jaką uzna za odpowiednią wartości i do 
Suma wydatków 19.138 kor. (nadzw.|zawarcia kontraktu kupna i sprzedaży z tem 
800 kor.) zastrzeżeniem, że należytość za sporządzenie 
Razem 19.938 kor. kontraktu i należytości prawne ma ponieść 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy | strona kupująca. Й 
Żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje | Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
rubrykę wydatków, zechce rękę podnieść. | nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przy- 
(Większość). Jest przyjęta. stępujemy do rozprawy szczegółowej. 


irski - Proszę o odczytanie wniosków. 
вргвноовчуюм ом EPOCE Sprawozdawca p. Lubomirski (czyta): 


Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

1. Sejm zezwala na sprzedaż z obszaru 
dworskiego w Dublanach pod Lwowem, bę- 
dącego własnością kraju, parcel gruntowych 
L. kat. 1105, 1106 i 1107 w łącznym ob- 
szarze 6'85 i na wydzielenie tych parcel 
z ciała tabułarnego obszaru dworskiego w Du- 
blanach. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosuj? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wnio- 
sek, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. Фо. 
Sprawozdawca p. Lubomirski (czyta): 
2. Sejm upoważnia Wydział krajowy do 


Dochody. 
Rubryka I. 


Poz. 1. Subwencya z с. k. Skarbu Pań- 
stwa 2.000 kor. 


Rubryka IL 


Poz. 2. Dochód z analiz 1.500 kor. 

Suma dochodów 3.500 kor. 

W porównaniu z wydatkami 19.938 kor. 

Okazuje się niedobór 16.438 kor. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
A Pera zamknięta. Kto przyjmuje 
rubrykę docho ÓW, zechce rękę. podnieść. sprzedania wyżej wymienionych parcel za 
(Większość). Jest przyjęta. сі ТИЙ daj jaką ah A odRoniednią wartości i do 

Sprawozdawca p. Lubomirski (czyta): | zawarcia kontraktu kupna i sprzedaży z tem 

„ IL Upoważnia się Wydział krajowy do | zastrzeżeniem, że należytość za sporządzenie 
zaciągnięcia pożyczki hypotecznej na majątek | kontraktu i należytości prawne ma ponieść 
Dublany w tej wysokości, jaka jest potrzebną | strona kupująca. 
na spłacenie dotychczas ciążących długów, Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
oraz na dobudowanie jednego skrzydła domu | kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
zakładowego wyższej szkoły lub wystawienie rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wnio- 
zabudowania dla niższej szkoły a to w miarę sek, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
uznania Wydziału krajowego. przyjęty. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- Następuje sprawozdanie Komisyi budże- 
da kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie|towej о preliminarzu wydatków i dochodów 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten | na rok 1900 krajowej kontrolnej i doświad- 
pępek, zechce rękę podnieść. (Większość). | czalnej stacyi botaniczno-rolniczej we Lwowie. 

est przyjęty. RE li 

Następuje sprawozdanie komisyi poż] Rubr XV. poz. 232 wyd. і rubr. VIIL 
towej Wydziału krajowego w przedmiocie poz. 40 doch. 
sprzedaży parcel gruntowych, należących do Sprawozdawca p. Andrzej Lubomirski 
obszaru dworskiego Dublany. ma, głos. 
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Sprawozdawca p. Lubomirski (czyta) : 
Komisya budżetowa wnosi ; 


Р Wysoki Sejm raczy uchwalić wydatki 
1 dochody krajowej Stacyi doświadczalnej 
i kontrolnej botaniczno-rolniczej we Liwowie 
zgodnie z wnioskami Wydziału krajowego jak 
następuje: 


Wydatki. 


Rubryka I. 
Płace personalu. 


Poz. 1. Kierownik stacyi 1.200 k. 


Poz. la. Renumeracya profesora rol- 
nictwa — k. 

Poz, 1. a) asystent pierwszy, płaca 
1.600 КК. na mieszkanie 400 k., na opał 


18. к. — 2.078 k. 

b) Asystent drugi, płaca 1.200 k. na 
mieszkanie 400 К. na opał 78 k. 1678 k. 
— 8.756 k. 

Poz. 3. Laborant, płaca 1.100 k., na 
mieszkanie 360 k. — 1.460 k. 

Suma rubryki I. 6.416 k. 


Rubryka II. 
Koszta administracji. 


Poz. 4. Zarząd: 


a) koszta kancelaryjne 500 k. 

b) służący 600 k. -- 1.100 k. 

Poz. 5. Najem pomieszkania 1.600 k. 
Poz. 6. Oświetlenie i opał 400 k. 
Suma rubryki II. 3.100 k. 


Rubryka ПІ. 
Utrzymanie stacji. 

Poz. 7. Koszta utrzymania stacyi 800 k. 

Poz. 8. Koszta utrzymania ogrodu gór- 
skiego 600 k. 

-- Koszta popełnienia urządzeń ogrodu 
górskiego — К. 

Poz. 9. a) Utrzymanie 11 pól doświad- 
czalnych 800 k. 

b) Analizy z pół utrzymywanych kosztem 
Towarzystwa gospodarczego 200 k. — 1.000 k. 

Poz. 10. Koszta druków i wydawnictw 
200 koron. 

Poz. 11. Prenumerata pism i zakupno 
podręczników 400 k. 

Poz. 12. Kosztap odróży kierownika i asy- 
stentów 600 К. 

Suma rubryki III. 3.600 k. 

Suma wydatków 13.116 k. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ru- 
brykę wydatków zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęta. 

Sprawozdawca p. Lubomirski (czyta): 
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Rubryka I. 
Poz. 1. Subwencya z e. k. Skarbu Pań- 
stwa 2.000 k. 
Rubryka II. 


Poz. 2 Dochód z analiz 800 К. 


Rubryka III. 


Poz. 3. Dochód z pól i ogrodu 400 k, 

Suma dochodów 3.200 k. 

W porównaniu z wydatkami 13.116 k. 

Okazuje się niedobór 9.916 k. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
rnbrykę dochodów zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęta. 

Sprawozdawca p. Lubomirski (czyta) : 


Rubr. XV. poz. 234. 


Na spłatę reszty bezprocentowej po- 
życzki zaciągniętej na eksploatacyę torfu 
w Dubłanach, z funduszu przemysł. rolniczego 
we Lwowie 12.026 k. 42 g., IV rata z pię- 
ciolecia 2.200 k. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje Rub. ХУ, 
poz. 234 w kwocie 2.200 k. zechce rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjęta. 

Następuje sprawozdanie komisyi budże- 
towej o krajowej średniej szkole rolniczej 
w Czernichowie. W zastępstwie p. Stan. Nie- 
zabitowskiego, ma głos jako sprawozdawca 
p. Andrzej Potocki. 

Sprawozdawca p. Andrzęj hr. Potoeki 
(czyta) : 

Wysoki Sejm raczy uchwalić wydatki 
i dochody szkoły rolnicznej w Czernichowie 
zgodnie z preliminarzem Wydziału krajowego 
jak następuje : 


Wydatki. 
Rubryka І. 


Płace nauczycieli. 

Poz. 1. Dyrektor, płaca 4.000 k., doda- 
tek aktywalny 640 k. 4.640 k. 

Poz. 2. Kapelan i katecheta, oraz do- 
cent jednego z przedmiotów ogólnie kształ- 
cących, płaca 2.800 k., dodatek aktywalny 
520 k. — 3.320 k. 

Poz. 3. 8 profesorów, płaca po 2.800 k. 
292.400 k., dodatki aktyw. po 520 k. 4.160 k. 
dodatki pięcioletnie 3.666 k. — 50.226 К. 

Poz. 4. Docent weterynaryi 1.600 k. 

Poz. 5. Docent leśnictwa 800 k. 
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Poz. 17. Dr. Prażmowski Adam, b. pro- 


"Poz. 18. Piotrowski Mieczysław, b. pro- 


Poz. 6. Docent sadownictwa 1 wa- 
i aj: oraz chmiełarstwa i uprawy wikli | fesor, emerytura 1.290 k. 
00 k. 

BozzkE 


praktycznych, płaca 1.600 k., dodatek akty- 
walny 280 k. dwa dodatki pięcioletnie 400 k. 
2.280 k. po strąceniu zwrotu z funduszu 
folwarku w Czernichowie za administracyę 
400 k. 1.880 k. 

Poz. 8. 2 prefektów internatu, zarazem 
nauczycieli gimnastyki i szermierki : 

płace po 1.600 k. 3.200 k. dodatek 
pięcioletni dla jednego 200 k. wikt po 720 k. 
1.440 k. światło po 20 k. 40 k. 4.880 k. 

Suma rubryki I. 47.746 k. 


Rubryka II. 
Płace urzędników administracyjnych, etatowych. 


Poz. 9. Kasyer. 
płaca 2.400 k. 

Poz. 10. Pisarz Dyrekcyi, płaca 1.200 k. 

Suma rubryki II. 3.600 k. 


zarazem rachmistrz, 


Rubryka ПІ. 
Płace funkcyonaryuszy nieetatowych. 


Poz. 11. Lekarz zakładowy, płaca 
1.000 k. opał 100 k. — 1.100 k. 

Poz. 12. Ogrodnik zakładowy, płaca 
1.000 k. 2 dodatki pięcoletnie po 100 k. 
200 k. 1.200 k. 

Poz. 13. Pomocnik ogrodnika, płaca 
400 k. wikt. 576 k. 976 k. 

Suma rubryki ШІ. 3.276 k. 


Rubryka IV. 
Koszta utrzymania służby szkolnej. 


Poz. 14. Służba wyższa : 

а) Tercyan szkoły, zarazem woźny: 

płaca 300 k. na ubior 100 k. wikt 
800 k. 

b) 2 portyerów bram zakładowych 

płace po 300 k, 600 k. na ubior po 
100 k. 200 k. wikt po 300 k. 600 k. 

c) Stróż nocny: płaca 300 k. na ubior 
100 k. wikt 300 k. 2.500 k. 

Poz. 15. Służba niższa : 4 

a) służący przy laboratoryum chemii: 
płaca 160 k. wikt 212 k. Й 

b) 3 chłopców przy muzeach, zbiorach 
i salach wykładowych: płace po 120 k. 360 k. 
wikt po 212 k, 636 k, й 

c) stróż domowy: płaca 160 k. wikt 
212 k. 1.740 k. 

Suma rubryki IV. 4.540 k. 


Rubryka V. 
Emerytury i zaopatrzenia. 


Poz. 16. Bastgen Roman, b. dyrektor, 
emerytura 2.496 k. 


Nauczyciel-instruktor do robót |fesor, emerytura 1.952 k. 


Poz. 19. Dr. Stefczyk Franciszek b. pro- 
fesor, emerytura 1.472 k. 
Suma rubryki V. 7.216 k. 


Rubryka VI. 
Koszta administracyjne. 


Poz. 20. Zarząd: 

a) pomoc kancelaryjna dla Kuratoryi 
szkoły 400 k. 

b) potrzeby kancelaryjne szkoły 300 k. 

c) druki i inseraty 200 k. 

d) portorya i przesyłki 300 k. 

e) koszta podróży w interesach zakła- 
i przewóz środków naukowych 900 k. 

f) koszta przyjazdu docenta weterynaryi 
300 k. 2.400 k. 

Poz. 21. Opał w gmachu 
internacie 2.600 k. 

Poz. 22. Oświetlenie w gmachu szkol- 
nym i internacie 1.600 k. 

Poz. 23. Utrzymanie budynków i ogro- 
dzeń 3.000 k. (nadzwycz.) 6.800 k. 

Poz. 24. Zabezpieczenie budynków i 
zbiorów 900 k. 

Poz. 25. Xajem pomieszkań dla funkcyo- 
naryuszów szkoły 1.600 k. 

Poz. 26. Płaca kominiarza 360 k. 

Poz. 27. Sprzęty i ruchomości 300 k. 
(nadzwycz.) 400 k. 

Poz. 28. Koszta lustracyi zakładu 600 k. 

Poz. 29. Koszta nabożeństwa 240 k. 
(nadzwycz.) 160 k. 

Poz. 30. Na aptekę 400 k. 

Poz. 31. Utrzymanie dziedzińców 500 k. 

Suma rubryki VI. 14.500 k. (nadzwycz.) 
7.860. koron. 


szkolnym i 


Rubryka УП. 
Utrzymanie uczniów. 


Poz. 32. Żywność (40 uczniów po 
500 k.) — 20.000 k. 

Poz. 83. Pranie za ryczałtowem wyna- 
grodzeniem 1.092 k. 

Poz. 34. Służba internatu: 

a) 3 chłopców do obsługi uczniów: 
(płaca po 120 k., wikt po 212 k.) 996 k. 

b) palacz do obsługi kaloryferów : (płaca 
300 k., wikt 300 k.) 600 k. — 1.596 k. 

Poz. 35. Sprzęty: 

a) do sal sypialnych 200 k. 

b) do infirmeryi 60 К. 

с| do sali rekreacyjnej i gimnastycznej 
50 k. /nadzwycz.) 1.600 k. 

Poz. 36. Odzież, (40 uczniów po 120 k.) 


| 4.800 koron. 
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Poz. 37. Pościel 200 k. 


18. Posiedzenie z dnia 4. maja 1900. 


Poz. 45. Wycieczki naukowe uczniów 


Suma rubryki УП. 27.998 К. (nadzw.)|z profesorami 600 k. 


1.600 koron. 


Rubryka VIII. 
Potrzeby naukowe. 


Poz. 38. Eksperymenta przy wykładach : 

a) dla profesora administracyi 50 k. 

b) dla profesora rolnictwa 60 k. 

c) dla profesora hodowli 50 k. 

d) dla profesora zootomii 40 k. 

e) dla profesora weterynaryi 50 k. 

f) ala profesora botaniki 60 k. 

g) dla profesora fizyki 40. k. 

h) dla profesora miernictwa 50 k. 

i) dla profesora chemii ogólnej 100 К. 

j) dla profesora mleczarstwa 100 k. 

k) dla profesora rybactwa 100 k. 

1) narzędzia ręczne do praktyki gospo- 
darskiej 100 k. — 800 k. 

Póz. 39. Zbiory i muzea: 

a) zbiór rolniczy 200 k. 

b) zbiór hodowlany 200 k. 

e) zbiór fizyczny 200 k. 

d) zbiór geograficzny 100 k. 

e) zbiór botaniczny 100 k. 

f) zbiór zoologiczny 100 k. 

є) zbiór zootomiczny 100 k. 

h) zbiór mechaniczny 100 k. 

i) zbiór mineralogiczny 40 k. 

j) zbiór technologiczny 160 k. 

k) zbiór okazów leśnych 60 k. 

1) zbiór okazów weterynaryjn. 60 k. 

m) zbiór narzędzi rolniczych 200 k. 

n) zbiór modeli do budownictwa 100 k, 

о) zbiór przyrządów mierniczych 100 k. 

p) zbiór mleczarski 100 k. 

r) zbiór ogrodniczy 120 k. 

8) zbiór melioracyjny 100 k. 

t) zbiór rybacki 100 k. 

u) Stacya meteorologiczna 60 k. — 
2.300 koron. 


Poz. 40. Laboratorya ; 

a) chemii ogólnej i gabinet 600 k. 

b) chemii rolniczej 400 k. 

c) chemii technologicznej 200 k. 

d) zootomiczne 200 К. 

e) roślinno-fizyologiczne 200 К. 

f) rolnicze 200 k. -- 1.800 k. 

Poz. 41. Biblioteka: 

a) przykupno dzieł 600 k. 

b) oprawa książek 100 k. 

с) czasopisma naukowe 
300 k. — 1000 К. 


i polityczne 


Suma rubryki УП. 7.800 k. 


Rubryka IX. 


Poz. 46. Rozmaite nieprzewidziane 500 k. 

Suma wydatków 117.170 k. (nadzwycz). 
8.960 k. 

Razem 126.130 k. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
rubryki wydatków, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęta. 

Sprawozdawca p. Andrzej Potocki. 
(czyta) : 


Dochody. 
Rubryka I. 
Poz. 1. Subwencya z c. k. Skarbu 
Państwa 14.000 k. 


Rubryka II. 
Opłaty od uczniów. 


Poz. 2. Opłaty na utrzymanie 40 uczniów 
po 640 k. — 25.600 k. і 

Poz. 3. Gzesne od 40 uczniów ро 100 
koron — 4.000 k., po strąceniu czesnego od 
10 uczniów, uwolnionych od opłaty przez 
Wydział krajowy 1.000 k. — 3.000 k. 

Suma rubryki II. 28.600 k. 


Rubryka ШІ. 


Poz. 4. Ze sprzedaży płodów z ogro- 
dów 400 k. 


Rubryka IV. 


Poz. 5. Rozmaite nieprzewidziane 200 k. 

Suma dochodow 43. 200 k. 

W porównaniu z wydatkami 126.130 k. 

Okazuje się niedobór 82. 930 k. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
rubryki dochodów, zechce rękę podnieść. 
(Większość.) Jest przyjęte. 

Sprawozdawca p. Andrzej Potocki. 
Komisya budżetowa wnosi: (czyta) : 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

Wzywa się Wydział krajowy, aby po 
myśli 5. 16. statutu org. Фа kraj. szkoły 
w Qzernichowie, opłaty na utrzymanie uczniów 


Poz. 42 Utrzymaniei uzupełnienie ogrodu | podwyższył, uboższych zaś uczniów w całości, 


pomoiogicznego i warzywnego 800 k. 
Poz. 43. Ogród botaniczny 260 k. 


łub w części od uiszczania opłat uwalniał. 
Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 


Poz. 44. Utrzymanie pola doświadczalnego | żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 


300 koron. 


|żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje tę 
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rezolucyę, zechce rękę podnieść. | Rubryka III. 
Jest przyjętą. Poz. 16. Utrzymanie brzegów Wisły 

Następuje: Rubr. XV. poz. 236. wyd. | мо k. 
ої rubr. ЇХ. poz. 43. doch. 

B) Folwark w Czernichowie. 

Głos ma ten sam p. sprawozdawca. 

; Sprawozdawca p. Andrzej Potocki 
(czyta). 

Komisya budżetowa wnosi: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić wydatki i 
dochody folwarku w Czernichowie zgodnie z 
preliminarzem Wydziału krajowego jak na- 
stępuje: 


Rubryka IV. 
Poz. 17. Podatki i daniny 1.200 К. 


Rubryka V. 


Poz. 18. Spłata kapitałów i odsetek 
dłużnych: 

Bankowi krajowemu we Lwowie VIIL i 
IX. rata, wraz z 4%, odsetkami od pożyczki 
13.000 koron 608 k. 


Rubryka VI. 

Poz. 19. Rozmaite nieprzewidziane 400 
koron. 

Suma wydatków 13.328 k. (nadz.) 1.600 
koron. 

Razem 14.928 k. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
пахуа) 2.400 k. razem 2.800 k. żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 

Poz. 2. Najem robotnika : rubryki wydatków, zechce rękę podnieść. (Wię- 
a) do gospodarstwa folwarcznego 1.200 |kszość.) Jest przyjęte. 
koron. ФВ г Sprawozdawca p. Andrzej hr. Potoeki 
b) do chmielarni: (czyta): 

a) zawiadowca chmielarni 100 k. 

В) roboty przy chmielarni 300 k. ra- 
zem 1.600 k. 

Poz. 3. Dokupno i zmiana nasienia 
600 k. 

Poz. 4. Dokupno nawozów dopełniają- 
cych 400 k. 

Poz. 5. Dokupno słomy i karmy 1.600 
koron. 

Poz. 6. Inwentarz użytkowy (naprawa 
uprzęży) 300 k. (nadz.) 500 k. 

Poz. 7. Utrzymanie budynków  folwar- 
cznych 200 k. (nadz.) 200 k. 

Poz. 8. Naprawa narzędzi i sprzętów 
200 k. 

Poz. 9. Drenowanie pól na Żakoweu 
(III. rata) (nadzw.) 900 k. 

Poz. 10. Utrzymanie rowów 200 k. 

Poz. 11. Zabezpieczenie od pożaru i 
gradobicia 100 К. 

Poz. 12. Światło i smarowidło 80 k. 
h Suma rubryki I. 8.080 k. (nadz.) 1.600 

oron. 


Rubryka I. 
Wydatki. 
Wydatki na gospodarstwo. 


Poz. 1. Płace i zasługi : 

a) Nauczyciel-instruktor, ха administra- 
cyę folwarkiem 400 k. 

b) służba folwarczna (zasługa i ordy- 


Rubryka I. 
Dochody. 
7 gospodarstwa. 


Poz. 1. Ze sprzedaży płodów rolnych i 
chmielarni 600 К. 

Poz. 2. Ze sprzedaży płodów zwierzę- 
cych : 

a) krowiarnia 2.400 k. 

b) nierogacizna 400 k. razem 2.800 k. 

Poz. 3. 7 wynajętych ról i pastwisk 
1.100 К. 

Poz. 4. Za wynajęte konie 600 k. 

Poz. 5. Za nawóz stajenny do ogrodów 


100 k. 
Suma rubryki I. 5.200 k. 


Rubryka Il. 
7 lasu i wikła. 


Poz. 6. Ze sprzedaży drzewa opałowego 
i budulcowego 2.800 k. 
Poz. 7. 2 wikla i trawy wsród wikla 
4.800 К. 
Suma rubryki II. 7.600 k. 
Rubryka IL. 
Poz. 8. Z pieca wapiennego 1.100 k. 


Rubryka IV. 
пе dochody. 


Poz. 9. Olborne za łamanie kamienia 
200 k. 


Rubryka II. 
Las i płantącya wikla. 

Poz. 13. Służba, roboty i zalesienie 

1.700 k. 
. Poz. 14. Utrzymanie wikli i uzupełnie- 

nie plantacyi 500 k. 

Poz. 15. Wynagrodzenie ogrodnika 500 
koron. 

Suma rubryki IL. 2.700 k. 
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Poz. 10. Z dzierżawy placu targowego 
zwanego „Rynek* 40 k. 
Suma rubryki IV. 240 k. 


Rubryka V. 


Poz. 11. Rozmaite nieprzewidziane 100 
koron. 

Suma dochodów 14.240 k. 

W porównaniu z wydatkami 14.928 k. 

Okazuje się niedobór 688 К. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
rubryki dochodów, zechce rękę podnieść. 
Większość). Jest przyjęte. 

Następuje sprawozdanie Komisyi  bu- 
dżetowej o kraj. niższych szkołach  rolni- 
czych. 

Krajowa niższa szkoła w Horodence. 

Ten sam pan sprawozdawca ma głos. 

Sprawozdawca p. Andrzej hr. Potoeki 
(czyta): 

Komisya budżetowa wnosi: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić wydatki i 
dochody niższej szkoły rolniczej w Horodedce 
zgodnie z wnioskami Wydziału krajowego jak 
następuje : 


Rubryka I. 
Wydatki. 
Płace nauczycieli. 
Poz. 1. Nauczyciel do папі fachowych 
i kierownik : 
płaca 2.600 k. 
dodatek aktywalny 280 kor. 
2.880 k. 
Poz. 2. Nauczyciel pomocniczy do nauk 
fachowych : 
płaca 2.000 k. 


razem 


dodatek aktywalny 200 kor. razem 


2.200 k. 

Poz. 3. Instruktor do robot ręcznych 
i dozorca uczniów, płaca 1.200 k. 

Poz. 4. Nauczyciel do nauk elementar- 

nych, płaca 1.000 k. 

dodatek aktywalny 100 koron razem 
1.100 k. 

Poz. 5. Katecheta obrz. łac. i gr kat. 
600 Кк 

Suma rubryki I 7.980 k. 


Rubryka IL 


Koszta administracyi. 
Poz. 6. Zarząd: 
a) pomoc kancelalaryjna 240 k. 
b) koszta kancelaryjne 200 k. 
c) sługa szkolny i stróż nocny 600 К. 
razem 1.040 k. 
Poz. 7. Opał 1.400 k. 
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Poz. 8. Oświetlenie 300 k. 

Poz. 9. Utrzymanie budynków (naprawy, 
ubezpieczenie, kominiarz) 600 k. (nadz.) 1.738 
koron. 

Poz. 10. Sprzęty i ruchomości 300 k. 
(nadz.) 200 k. 

Poz. 11. Utrzymanie koni do posług 
administracyjnych 800 k. 

* Poz. 12 Podatek od gruntu szkolnego 
60 kor. 

Suma rubryki II. 4500 kor. (nadzw.) 

1.938 kor. 


* Rubryka Ш. 
Utrzymanie uczniów. 


Poz. 18. i 14. Stołowanie, odzież, pościel 
i pranie dla 40 uczniów po 300 kor. razem 
12.000 k. A 

Poz. 15. Lekarz i apteka 300 k. 

Poz. 16. Uczeń praktykant 300 k. 

Suma rubryki IIL. 12.600 k. 


Rubryka IV. 
Potrzeby naukowe. 


Poz. 17. Przybory do nauki i pisania 
dla uczniów (książki, papier, zeszyty i tp.) 
240 kor. 

Poz. 18. Środki naukowe: 

a) modele, maszyny, narzędzia i inne 
przyrządy do demonstracyi 300 k. 

b) biblioteka i czytelnia 160 k. 

c) ogród szkolny (nasiona, okazy roślin, 
nawozy i t. p.) 200 k. razem 660 k. 

Poz. 19. Ogródki doświadczalne do 
uprawy tytoniu (w myśl uchwały Wysokiego 
Sejmu z dnia 11. listopada 1890) 40 k. 

Poz. 20. Wycieczki z uczniami 100 k. 

Suma rubruki IV. 1.040 k. 


Rubryka У. 
Kursy specyalne. 


Poz. 21. Kurs weterynaryi (nadz.) 600 k. 

Poz. 22. Kurs ćwiczeń dla szkolnej 
straży pożarnej 100 k. 

Poz. 23. Kurs młeczarstwa 100 k. 

Poz. 24. Kurs uprawy tytoniu 120 k. 

Suma rubryki V. 320 koron (nadzw.) 
600 К. 


Rubryka VI. 


Poz. 25. Rozmaite nieprzewidziane 100 
koron. 

Suma wydatków 26.540 kor. (nadzw.) 
2.538 k. 

Razem 29.078 k: 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
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rubryki wydatków, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęte. 


Sprawozdawca Pp. Andrzej Potocki 
(czyta). 
Dochody 
Rubryka I. 


Poz. 1. Subwencja z e. k. Skarbu Państwa 

6.000 Кк. 
Rubryka II. 

Poz. 2. Opłaty na utrzymanie uczniów : 

a) Rada powiatowa horodeńska, 3 sty- 
pendya po 200 k. i 1. stypendyum 300 k. 
razem 900 k. 

b) Gmina miasta Horodenki, 1 stypen- 
dyum 200 k. 

c) Uczeń samopłacący 300 k. 

Suma rubr. II. 1.400 k. 


Rubryka III. 


Poz. 3. Dochód z ogrodu (pola) szkolnego 
tytoniowego 


i z ogródka doświadczalnego 
300 k. 

Suma dochodów 7.700 k. 

W porównaniu z wydatkami 29.078 k. 

Okazuje się niedobór 21.378 k. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje  ро- 
zycye dochodów zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęte. 

Następuje: Niższa szkoła rolnicza w 


Jagielnicy. 
Głos ma ten sam p. sprawozdawca. 
Sprawozdawca p. Andrzej Potoeki 
(czyta). 


Komisya budżetowa wnosi : 

Wys. Sejm raczy uchwalić wydatki 
i dochody niższej szkoły rolniczej w Jagiel- 
nicy zgodnie z preliminarzem Wydziału kra- 
jowego jak następuje: 


Wydatki. 
Rubryka 1. 
Płace nauczycieli. 
Poz. 1. Nauczyciel do nauk fachowych 
i kierownik: 
płaca 2.600 k. 
dodatek aktywalny 280 k. 
dodatki pięcioletnie 800 k. 
dodatek osobisty 400 x. razem 4.080 k. 
Poz. 2. Nauczyciel pomocniczy do na- 
uk fachowych : 
płaca 2.000 k. 
dodatek aktywalny 200 k. 
2 doddtki pięcioletnie 586 k. razem 
2.786 k. 
Poz. 3. Instruktor do robót ręcznych 
i dozorca uczniów, płaca 1.200 k. 
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Poz. 4. Nauczyciel do nauk elementar- 
nych: 
płaca 1.000 k. 
dodatek aktywalny 
1.100 k. - 

remuneracya za naukę pszczelnictwa 
i sadownictwa (nadzw.) 200 k. 

Poz. 5. Katecheta obrz. łać. i gr. kat. 
500 k. 
Suma rubryki IL 
200 К. 


100 k. razem 


9.666 k. (nadzw.) 


Rubryka 11. 
Koszta administracji. 


Poz. 6. Zarząd: 

a) pomoc kancelaryjna 240 k. 

b) koszta kancelaryjne, inseraty, druki 
i portorya 200 k. 

c) sługa szkolny i stróż nocny 600 k. — 
1.040 k. 

Poz. 7. Opał 1.200 k. 

Poz. 8. Oświetlenie 200 k. 

Poz. 9. Utrzymanie budynków  (парга- 
wy, ubezpieczenie, kominiarz) 700 k. (nadz.) 
300 k. 

Poz. 10. Sprzęty i ruchomości 400 k. 

Suma rubryki 1. 3.540 k. (nadz.) 300 k. 


Rubryka III. 
Utrzymanie uczniów. 


Poz. 11.i 12. Stołowanie, odzież, po- 
ściel i pranie 40 uczniów po 300 k. razem 
12.000 k. 

Poz. 13. Lekarz i apteka 400 k. 

Suma rubryki III. 12.400 k. 


Rnbryka IV. 
Potrzeby naukowe. 


Poz. 14. Przybory do nauki i pisania 
dla uczniów (papiery, zeszyty, książki it. p.) 
200 k. 

Poz. 15. Środki naukowe: 

a) modele, maszyny, narzędzia i inne 
przyrządy do demonstracyi i ćwiczeń prakty- 
cznych 300 k. 

b) biblioteka i czytelnia 200 k. 

c) ogród szkolny 40 k. — 540 k. 

Poz. 16. Ogródki doświadczalne do 
uprawy tytoniu 40 k. 

Poz. 17. Wycieczki z uczniami 
Suma rubryki IV. 880 k. 


100 k 


Rubryka V. 
Kursa specyalne. 


Poz. 18. Kurs ćwiczeń dlą szkolnej 


straży pożarnej 100 k. 
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. Poz. 19, Kurs uprawy i suszenia tyto- 
niu 200 k. 


Suma rubryki V. 300 k. 


Rubryka VI. й 
Poz. 20. Gospodarstwo : 
a) Wydatki na gospodarstwo 3.100 k. 
b) Czynsz dzierżawny za grunta, odstą- 
pne am przez skarb jagielnicki 100 k. — 


Rubryka УП. 

Poz. 21. Rozmaite nieprzewidziane 100 k. 

Suma wydatków 30.086 k. (nadz.) 500 k. 

Razem 30.586 К. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
rubryki wydatków, zechce rękę podnieść. 
(Większość.) Jest przyjęte. 


Sprawozdawca p. Andrzej Potocki 
(czyta): 
Dochody. 
Rubryka. I. 


Poz. 1. Subwencya z c. k. Skarbu Pań- 
stwa 6.000 k. 


Rubryka Il. 
Poz. 2. Opłaty na utrzymanie uczniów: 
a) Rada powiatowa buczacka (jedno 
stypendyum) 200 k. 
b) 1 uczeń samopłacący 300 k. 
Suma rubryki 1. 500 k. 


Rubryka 111. 

Poz. 3. Dochody z gospodarstwa: 

a) Dochód z gospodarstwa szkolnego 
4.700 k. 

b) Zarobek 40 uczniów po 24 k.960 k. 
razem 5.660 к. 

Suma dochodów 12.160 k. 

W porównaniu z wydatkami 30.586 k. 

okazuje się niedobór 18.426 k. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
rubryki dochodów, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęte. 

Następuje: Niższa szkoła rolnicza 
w Kobiernicach. Głos ma ten sam p. Spra- 
wozdawca. 

Komisya budżetowa wnosi: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić wydatki 
i dochody niższej szkoły roln. w Kobierni- 
cach zgodnie z wnioskami Wydziału krajo- 
wego jak następuje: 
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Wydatki. 
Rubryka Ї. 
Płace nauczycieli. 


Poz. 1. Nauczyciel do nauk fachowych 
i kierownik, płaca 2.600 k. 

dodatek aktywalny 280 k. — 2.880 k. 

Poz. 2. Nauczyciel pomocniczy do nauk 
fachowych, płaca 2.000 К. 

dodatek aktywalny 200 k. — 2.200 k. 

Poz. 3. Instruktor do robót ręcznych 
і dozorea uczniów, płaca 1.200 К. 

Poz. 4. Nauczyciel do nauk elementar- 
nych, płaca 1.000 k. 

dodatek aktywalny 100 k. — 1.100 k. 

Poz. 5. Katecheta obrz. łać., płaca 
300 k. 

wydatki z powodu nabożeństwa 100 k. — 
400 k. 

Suma rubryki I. 7.780 k. 


Rubryka IL. 


Pensye, emerytary i zaopatrzenia. 
Poz. 6. Ziemiański Zygmunt, były na- 
uczyciel, emerytura 504 k. 


Rubryka Ш. 
Koszta administracyi. 


Poz. 7. Zarząd: 

a) pomoc kancelaryjna 240 k. 

b) koszta kancelaryjne, inseraty, druki 
i portorya 200 k. 

c) sługa szkolny istróż nocny 600 k. — 
1.010 К. 

Poz. 8. Opał 1.000 k. 

Poz. 9. Oświetlenie 240 k. | 

Poz. 10. Utrzymanie budynków 600 
k. (nadzw.) 200 k. 

Poz. 11. Sprzęty i ruchomości 200 k. 

Poz. 12. Utrzymanie koni do posług 
administracyjnych 800 k. 

Suma rubryki ПІ. 3.880 k. (nadz.) 200 k. 


Rubryka IV. 
Utrzymanie uczniów. 


Poz. 13. i 14. Stołowanie, odzież, ро- 
Ściel i pranie dla 40 uczniów po 300 kor. 
razem 12.000 k. 

Poz. 15. Lekarz i apteka 300 k. 

Poz. 16. Uczeń praktykant 300 k. 

Suma rubryki IV. 12.600 k. 


Rabryka V. 
Potrzeby naukowe. 
Poz. 17. Przybory do nauki i pisania 
dla uczniów (książki, papier, zeszyty, itp.) 
240 Кк. 
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Poz. 18. Środki naukowe: 

a) modele, maszyny, i inne przyrządy 
do demonstracyi i ćwiczeń praktycznych 300 
k. (nadzw.) 600 k. 

b) biblioteka i czytelnia 160 k. 

c) ogród szkolny (nasiona, okazy roślin, 
nawozy itp.) 100 k. razem 560 k. (nadz.) 600 k. 

Poz. 19. Wycieczki z uczniami 100 k. 

Suma rabryki V. 900 k. (nadzw.) 600 
koron. 


Rubryka VI. 
Kursy specyalne. 
Poz. 20. Kurs ćwiczeń dla szkolnej 
straży pożarnej 100 k. 
Poz. 21. Kurs mleczarstwa 100 k. (nadz.) 
240 k. 
Suma rubryki VI. 200 k. (nadz.) 240 k. 


Rubryka УП. 


Poz. 22. Gospodarstwo : 

a) Wydatki na gospodarstwo 5.200 К. 

b) Czynsz dzierżawny : 

a) za folwark z inwentarzem 1.608 k. 

В) za wynajętą ubikacyę па mleczarnię 
100 kor. 

у) za wynajęte mieszkanie dla służby 


120 k. razem 1.828 k. Suma rubr. УП. 
7.028 kor. 
Rubryka VIIL 
Poz. 23. Rozmaite nieprzewidziane 
100 k 


Suma wydatków 32.992 koron (nadz.) 
1.040 k. * " 

Razem 34.032 k. > 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ru- 
bryki wydatków, zechce rękę podnieść. )Wię- 
kszość). Jest przyjęte. 


Sprawozdawca p. Andrzej  Potoeki 
(czyta). 
Dochody. 
Rubryka I. 
Poz. 1. Subwencya z c. k. Skarbu 
Państwa 6.000 k. 


Rubryka IL. 


Poz. 2. Opłaty na utrzymanie uczniów : 

a) Rada powiatowa bialska 900 k. 

b) Rada powiatowa chrzanowska 300 k. 

c) Rada powiatowa krakowska 300 k. 

d) Rada powiatowa mielecka 200 К, 
razem 1.700 k. 


Rubryka ШІ. 


Poz. 3. Dochód z poła i ogrodu szkol- 
nego 120 kor. 
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Rubryka ГУ. 

Poz. 4. Dochody z gospodarstwa : 

a) Dochód z dzierżawy folwarku 7.736 
koron. 

b) zarobek 35 uczniów po 24 k. 960 k. 
„azem 8.696 k. Suma dochodów 16.516 k. 

W porównaniu z wydatkami 34.032 k. 

Okazuje się niedobór 17.516. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
rubryki dochodów, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęte. 

Następuje „Niższa szkoła rolnicza w 


Bereźnicy. Głos ma ten sam p. sprawo- 
zdawca. 
Sprawozdawca p. Andrzej Potoeki 


(czyta). | 

Komisya budżetowa wnosi : 

Wysoki Sejm raczy uchwalić wydatki 
i dochody niższej szkoły rolniczej w Bere- 
źnicy, zgodnie z wnioskami Wydziału krajo- 
wego jak następuje. 


„Wydatki. 
Rubryka I. 
Płace nauczycieli. 


Poz. 1. Nauczyciel do nauk fachowych 
i kierownik : 

płaca 2.600 k. 

dodatek aktywalny 280 koron, razem 
2.880 k. 

Poz. 2. Nauczyciel pomocniczy do nauk 
fachowych : 

płaca 2.000 К. 

dodatek aktywalny 200 kor. 
2.200 k. 

Poz. 3. Instruktor do robót ręcznych i 
dozorca uczniów, płaca 1.200 k. 

Poz. 4. Nauczyciel do nauk elemen- 


razem 


tarnych : 
płaca 1.000 k. 
dodatek aktywalny 100 k. 1.100 k. 
Poz. 5. Katecheta obrządku łać. i gr. k. 
960 kor. 
Suma rubryki I. 8.340 kor. 


Rubryka IL 
Pensye, emerytury i zaopatrzenia. 


Poz. 6. Cisło Eleonora, wdowa po nau- 
czycielu, emerytura 1.200 kor. 

Dodatek na wychowanie 4-ga dzieci po 
120 kor. — 480 k. razem 1.680 kor. 


Rubryka III. 
Koszta administracyjne. 


Poz. 7. Zarząd: a) pomoc kancelaryjna 
240 kor. 
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b) koszta kancelaryjne 500 kor. 

c) sługa szkolny i stróż nocny 600 kor. 
razem 1.040 kor. 

Poz. 8. Opał 1.200 kor. 

Poz. 9. Oświetlenie 240 kor. 

Poz. 10. Utrzymanie budynków 400 
kor. (nadzw.) 1.400 kor. 

Poz. 11. Sprzęty i ruchomości 200 kor. 
(nadzw.) 430 kor. 

Poz. 12. Utrzymanie koni do posług 
administracyjnych 800 kor. 

Poz. 13. Asekuracya i podatek 280 kor. 

Suma rubryki ПІ. 4.160 kor. (nadzw.) 
1.830 kor. 


Rubryka ГУ. 
Utrzymanie uczniów. 

Poz. 14 i 15. Stołowanie, odzież, po- 
ściel i pranie 34 uczniów ро 300 kor. 10.200 
koron. 

Poz. 16. Lekarz i apteka 300 kor. 

Poz. 17. Uczeń praktykant 300 kor. 

Suma rubryki IV. 10.800 kor. 


Rubryka V. 
Potrzeby naukowe. 


Poz. 18. Przybory do nauki i pisania chodole. 


dla uczniów (książki, papiery, zeszyty itp.) 
240 kor. 

Poz. 19. Środki naukowe: 

a) modele, maszyny, narzędzia i inne 
przyrządy do demonstracyi 300 kor. (nadzw. 
300 kor.) 

b) biblioteka i czytelnia 160 kor. 

с) ogród szkolny 100 kor. razem 560 
kor. (nadzw.) 300 kor. 

Poz. 20. Wycieczki z uczniami 80 k. 

Suma rubryki V. 880 kor. (nadzw.) 300 
koron. - 


Rubryka VI. 
Kursa specyalne. 


Poz. 21. Kurs ćwiczeń dla szkolnej 
straży pożarnej 100 kor. 

Poz. 22. Kurs mleczarstwa 100 kor. 

Poz. 23. Kurs stelmacharstwa i koszy- 
karstwa 100 kor. 

Suma rubryki VI. 300 kor. 


Rubryka VIL 


Poz. 24. Gospodarstwo : 
Wydatki na gospodarstwo 3.594 kor. 


Rubryka VIII. 


Poz. 25. Rozmaite nieprzewidziane 100 
koron. 

Suma wydatków 29.854 kor. (nadzw.) 
2.130 kor. 

Razem 31.984 kor. 
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Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje rubryki 
wydatków, zechce rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęte. 


Sprawozdawca p. Andrzej  Potoeki 
(czyta) : 
Dochody. 
Rubryka I. 
Poz. 1. Subwencya z c. k. Skarbu 
Państwa 6.000 kor. 
Rubryka IL. 
Gospodarstwo. 


Poz. 2. Dochód z gospodarswa szkol- 
nego 3.000 kor. 

Suma dochodów 9.000 kor. 

W porównaniu z wydatkami 31,984 kor. 

Okazuje się niedobór 22.984 kor. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
rubryki dochodów, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęte. 

Następuje: Niższa szkoła rolnicza w Su- 


Głos ma ten sam sprawozdawca. 

Sprawozdawca p. Andrzej Potocki 
(czyta) : 

Komisya budżetowa wnosi: 

Wys. Sejm raczy uchwalić wydatki i do- 
chody niższej szkoły w Suchodole zgodnie 
z wnioskami Wydziału krajowego jak na- 
stępuje : 


Wydatki 


Rubryka I. 
Płace nauczycieli. 


Poz. 1. Nauczyciel do nauk fachowych 
i kierownik: płaca 2.600 kor., 

dodatek  aktywalny 280 Ког., razem 
2.880 koron. 

Poz. 2. Nauczyciel pomocniczy do nauk 
fachowych płaca 2.000 kor., 

dodatek aktywalny 200 kor., 
2.200 kor. 

Poz. 3. Trzeci nauczycieł pomocniczy 
do nauk fachowych: płaca 1.600 kor., 

dodatek aktywalny 160  kor., 
1.760 kor. 

Poz. 4. JImstruktor do robót ręcznych 
i dozorca uczniów 1.200 kor. 

Poz. 5. Nauczyciel do nauk elementar- 
nych: płaca 1.000 kor., 

dodatek aktywalny 100 kor., razem 
1.100 kor. 

Poz. 6. Katecheta obrz. łać. i gr. kat. 
400 kor. 

Suma rubryki I. 9.540 kor. 


razem 


razem 
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Rubryka IL. 
Koszta administracyjne. 
Poz. 7. Zarząd: 


a) pomoc kancelaryjna 240 kor. 
b) koszta kancelaryjne 200 kor. 
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Suma wydatków 27.072 kor. (nadzw.) 
710 kor. 

Razem 27.782 kor. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
Żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 


c) sługa szkolny i stróż nocny 600 Kor. |-ypryki wydatków, zechce rękę podnieść. 


razem 1.010 kor. 

Poz. 8. Opał 1.200 kor. 

Poz. 9. Oświetlenie 200 kor. 

Poz. 10. Utrzymanie budynków (napra- 
wy, ubezpieczenie, kominarz) 500 kor. 

Poz. 11. Sprzęty i ruchomości 200 kor. 

Poz. 12. Utrzymanie koni do posług 
administracyjnych 800 kor. 

Suma rubryki 1. 3.940 kor. 


Rubryka III. 
Utrzymanie uczniów. 


Poz. 13 i 14. Stołowanie, odzież, po- 
Ściel i pranie dla 32 uczniów po 300 kor. 
9.600 kor. 

Poz. 15. Lekarz i apteka 200 kor. 

Suma rubryki III. 9.800 kor. 


Rubryka IV. 
Potrzeby naukowe. 


Poz. 16. Przybory do nauki i pisania 
dla uczniów (książki, papier, zeszyty itp.) 
200 kor. . 

Poz. 17. Środki naukowe. 

а) modełć, maszyny, narzędzia i inne 
przyrządy do demonstracyi i ćwiczeń prakty- 
cznych 300 kor. 

b) biblioteka i czytelnia 160 kor. 

c) ogród szkolny (nasiona, okazy roślin, 
nawozy itp.) 100 kor., razem 560 kor. 

Suma rubryki IV. 760 kor. 


Rubryka V. 
Kursy specyalne. 
Poz. 18. Kurs mleczarstwa 100 kor. 
Poz. 19. Kurs ćwiczeń Фа szkolnej 
straży pożarnej 100 kor. 
Suma rubryki V. 200 kor. 


Rubryka VI. 


Gospodarstwo : 

Poz. 20. a) Wydatki na gospodarstwo 
1.782 kor. nadzw. 710 kor. 

b) Czynsz dzierżawny z gruntów dzie- 
rżawnych od gminy 1.000 kor., razem 2.732 
kor. (nadzw.) 710 kor. 


Rubryka VII. 


Poz. 21. Rozmaite nieprzewidziane 100 
koron. 


(Większość). Jest przyjęte. 


Sprawozdawca p. Andrzej Potocki 
(czyta) : 
Dochody. 
Rubryka I. 
Subwencye. 


Poz. 1. Z с. k. Skarbu Państwa 6.000 
koron. 

Poz. 2. Od Rady powiatowej w Krośnie 
(3 stypendya po 240 kor.) 720 kor. 

Suma rubryki I. 6.720 kor. 


Rubryka II. 


Dochody z gospodarstwa : 

a) Dochód z gospodarstwa szkolnego 
2.800 kor. 

b) Zarobek 32 uczniów po 24 kor. 768 
kor. razem 3.568 kor. , 

Suma dochodów 10.288 kor. 

W porównaniu z wydatkami 27.782 kor. 

Okazuje się niedobór 17.494 kor. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
rubryki dochodów, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęte. 

Następuje „Krajowa szkoła ogrodnicza 
w Tarnowie*. Głos ma ten sam р. sprawo« 
zdawca. 

Sprawozdawca 
(czyta): i 

Komisya budżetowa wnosi : 

Wys. Sejm raczy uchwalić wydatki 
i dochody szkoły ogrodniczej w Tarnowie 
zgodnie z wnioskami Wydz. kraj. jak na- 


stępuje : 


p. Andrzej Potocki 


Wydatki. 
Rubryka I. 
Płace nauczycieli. 


Poz. 1. Nauczyciel fachowy i kierownik : 
płaca 2.400 k. 
dodatek aktywałny 280 k. 


dodatki pięcioletnie 784 k., razem 
3.464 k. 

Poz. 2. Nauczyciel fachowy pomo- 
eniczy : 


płaca 1.600 k. 
dodatek aktywalny 200 k. 
ryczałt na mieszkanie 400 «., razem 


2.200 k. 
123 


903 


. Poz. 3. Nauczyciel pomocniczy do mier- 
nictwa i rysunków, płaca 480 К. 
Poz. 4. Nauczyciel do nauk elementar. : 
płaca 1.000 К. 
dodatek aktywalny 200 k. 
dodatek pięcioletni 100 k. 
ryczałt na mieszkanie 360 k. raz. 1.660 k. 
Poz. 5. Ochmistrz i instruktor, płaca 
1.200 k. 
dodatek na mieszkanie 240 Kk., razem 
1.440 k. 
Poz. 6. Kapelan i 
300 k. 
wydatki z powodu nabożeństwa 100 k., 
razem 400 k. 
_Suma rubryki I. 9.644 k. 


katecheta, płaca 


Rubryka II. 
Koszta administracyjne. 

Poz. 7. Zarząd: 

a) pomoc kancelaryjna 240 k. 

b) koszta kancelaryjne, inseraty, druki 
i portorya 200 k. 

c) sługa szkolny i stróż nocny 720 k., 
razem 1.160 k. 

Poz. 8. Opał ubikacyj szkolnych 800 k. 

Poz. 9. Oświetlenie 300 k. 

Poz. 10 Utrzymanie budynków (napra- 
wy, ubezpieczenie, kominiarz) 400 k. 

Poz. 11. Sprzęty i ruchomości 200 k. 

Suma rubryki Il. 2.860 k. 


Rubryka Iil. 
Utrzymanie uczniów. 
Poz. 12. i Poz. 18. Stołowanie, odzież, 
pościel i pranie dla 25 uczniów po 330 k., 
razem 8.250 k. 


Poz. 14. Lekarz i apteka 240 К. 
Poz. 15. Uczeń praktykant 480 k. 
Suma rubryki Il. 8.970 k. 


Rubryka ТУ. 
Potrzeby naukowe. 

Poz. 16. Przybory do nauki 240 k. 

Poz. 17. Zbiory środków do demon- 
stracyi 200 k. 

Poz. 18. Biblioteka i czytelnia 200 k. 

Poz. 19. Wycieczki naukowe 200 k. 

Poz. 20. Na utrzymanie ogrodu szkol- 
nego 1.600 К. 


Na urządzenie szklarni — k. 
Suma rubryki IV. 2.440 k. 


Rubryka V. 
Poz. 21. Rozmaite nieprzewidziane 60 k. 
Suma wydatków 23.974 k. 
Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
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żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
rubryki wydatków, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęte. 


Sprawozdawca p. _ Andrzej Potocki. 
(czyta): 
Dochody. 
Rubryka I. 
Sudwencye. 


Poz. 1. Z с. k. Skarbu Państwa 6.000 k. 

Poz. 2. Od gminy miasta Tarnowa 
500 k. 

Poz. 3. Od Rady powiatowej w Тагпо- 
wie 600 k. 

Suma rubryki l. 7.100 k. 


Rubryka 1. 
Poz. 4. Opłaty na utrzymanie uczniów 
600 k. 


Rubryka ШІ. 


Poz. 5. Dochód czysty z ogrodu szkol- 
nego 1.600 k. 


Rubryka IV. 


Poz. 6. Rozmaite nieprzewidziane 60 k. 

Suma dochodów 9.360 k. 

W porównaniu z wydatkami 23.974 К. 

okazuje się niedobór 14.614 k. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głou nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
rubrykę dochodów, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęte. і 

Następuje: „Krajowy zakład  вайомпі- 
czy w Zaleszczykach*. Głos ma tensam р. 
Sprawozdawca. 

Sprawozdawca 
(czyta). 

Komisya budżetowa wnosi: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić, zgodnie 
z wnioskiem Wydziału krajowego, wydatki 
i dochody Zakładu sadowniczego w Zale- 
szczykach jak następuje: 


p. Andrzej Potoeki 


Wydatki. 
Rubryka I. 
Płace nauczycieli. 


Poz. 1. Nauczyciel do nauk fachowych 
i kierownik, płaca 2.600 k. 

dodatek  aktywalny 280 К., 
2.880 k. (nadzw.) 1.376 k. 

Poz. 2. Inspektor ogrodu, zarazem na- 
uczyciel fachowy, płaca — k 

dodatek aktywalny — К. 

Suma rubryki І. 2.880 k. 
1.376 k. 


razem 


(nadzw.) 
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Rubryka II. 
Koszta administracyjne. 


Poz. 3. Koszta kancelaryjne 200 k. 
Poz. 4. Stróż zakładu 600 К, 

Poz. 5. Opał 400 k. 

Poz. 6. Oświetlenie 200 k. 

Poz. 7. Utrzymanie budynków 200 k. 
Poz. 8. Urządzenie studni i zbudowa- 


nie zbiorników na wodę (nadzw.) 4.000 k. 


Poz. 9. Sprzęty i ruchomości 100 k. 

Poz. 10. Utrzymanie koni do posług 
administracyjnych 800 k. 

Pez. 11. Ubezpieczenie budynków i zbio- 
rów, tudzież podatki 240 k. 

Suma rubryki II. 2.740 k. (nadzw.) 
4 000 Кк. 


Rubryka III. 
Potrzeby zakładu. 


Poz. 12. Pomocnik ogrodnika 720 k.. 
(nadzw.) 180 k. 


Poz. 13. Robocizna 3.000 k. 

Poz. 14. Na kupno dziczków (nadzw.) 
848 k. 

Poz. 15. Nawozy 400 k. 

Poz. 16. Nasiona 200 К: 

Poz. 17. Środki do nauki i pracy: 


a) narzędzia 300 k. 

b) biblioteka 100 k., razem 400 k. 

Suma rubryki III. 4.720 k. (nadzw.) 
1.028 k. 


Rubryka IV. dzeń: 


Rozmaite. 

Poz. 18. Ryczałt na koszta objazdów 
600 k. 

Poz. 
200 k. 

Suma rubryki IV. 800 k. 

Suma wydatków 11.140 k., (nadzw.) 
6.404 k. 

Razem 17.544 k. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
Żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
rubryki 
(Większość). Jest przyjęte. 

Sprawozdawca p. Andrzej 
(czyta). 


19. Wydatki nieprzewidziane 


Potocki 1.600 


Dochody. 
Rubryka I. 
Poz. 1. Dochód czysty z ogrodu szkol- 
nego 400 k. 
Suma dochodów 400 К. 
Z porównania z wydatkami 17.544 k. 
okazuje się niedobór 17.144 К. 
Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
Żąda kto głosu (Nikt). Gdy nikt głosu nie 


stwa 


wydatków, zechce rakę podnieść. | 390 k. 


maja 1900. 909 


żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
rubrykę dochodów, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęta. 


Następuje: Rubryka XV. 

Pozycya wydatków 261. 

Pozycya dochodów 58. 

Krajowy skład publiczny w Krakowie. 


Sprawozdawca p. Scipio ma głos. 


Sprawozdawca p. Seipio (czyta). 
Wysoki Sejm raczy uchwalić na r. 1900. 
Krajowy skład publiczny w Krakwie. 


Wydatki. 
Rubryka І. 
Koszta zarządu i służby. 


Poz. 1. Dyrektor-kasyer 3.000 k. 
Poz. 2. Likwidator 2.400 k. 
Poz. 3. Buchalter 1.500 k. 

Poz. 4a. Praktykant 720 k. 

Poz. 4b. Dyurnista 300 k. 

Poz. 5. Magazynier 2.000 k. 
Poz. 6. Woźny 880 k. 

Poz. 7. Odźwierny 600 k. 

Poz. 8. Stróż nocny 609 k. 
Suma rubryki I. 12.000 k. 


Rubryka IL 
Koszta administracyi, 
Poz. 9. Podatki: 
a) zarobkowy 800 k. 
b) domowo-czynszowy 1.200 k. 
Poz. 10 Utrzymanie zabudowań i urzą- 


a) budynków administracyjnych 300 k. 
b) magazynów zbożowych 1.000 k. 
Poz. 11. Zabezpieczenie: 

a) budynków od ognia 440 k. 

b) robotników od wypadków i w kasie 


chorych 400 k. 


19 Potrzeby kancelaryjne : 

a) ogłoszenia i dzienniki 200 k. 
b) księgi i druki 500 k. 

c) telefon 100 k. 

d) rozmaite kancelaryjne 300 k. 
Poz. 13. Opał i światło 600 k. 


Poz. 14. Opłata drogi dojazdowej 
Poz. 15. Вешипегасує noworoczne 
k. 


Suma rubryki Il. 7.740 k. 


Rubryka NI. 
Ekspozytura cłowa. 
Poz. 16. Ryczałt e. k. Skarbowi Pań- 
600 k. 
Rubryka ТУ. 
Koszta manipulacyi zbożowej. 
Poz. 17. Robocizna 11.000 k. 
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Poz. 18. Szpagat, worki (nadzw. II. ra- 
ta z 674 k.) 500 k. (nadzw.) 336 k. 

Poz. 19. Asekuracya 1.000 k. 

Poz. 20. Stemple i porta 1.000 k. 

Poz. 21. Rozmaite 300 k. 

Suma rubryki IV. 13.800 К. (nadzw.) 
336 К. 


Rubryka V. 

Poz. 22. Przeróbka zwrotnicy (nadzw.). 
1.800 k. 

Suma wydatków 34.140 k. (nadzw.). 
2.136 k, 

Razem 36.276 k. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ru- 
bryki wydatków, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość.) Jest przyjęte. 

Sprawozdezdawca p. Scipio (czyta): 


Dochody. 
Rubryka I. 


Poz. 1. Składowe od zboża i towarów 


16.000 k. 


Rubryka II. 
Manipulacye przy zbożu, względnie towarach, 


Poz. 2. Dostawa wagonów 1.300 k. 
Poz. 3. Ekspedycya 450 К. 

Poz. 4. Wyładowanie 5.200 k. 

Poz. 5. Załadowanie 4.000 k. 

Poz. 6. Asekuracya 2.000 k. 

Poz. 7. Stemple i porta 1.300 k. 
Poz. 8. Odsetki 1.300 k. 

Poz. 9. Rozmaite : 

а) czyszczenie i wietrzenie 5.700 К, 
bj załatwienie formalności  ełowych 
1.200 k. 

c) wypożyczanie worów 700 k. 

d) szpagat 800 k. 

e) zawiadomienia odbiorcze 600 k. 

Suma rubryki IL 24.550 k. 

Suma dochodów 40.550 k. 

W porównaniu z wydatkami 36.276 k. 

Nadwyżka 4.274 k. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żada 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjuje rubryki do- 
chodów, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęte. 

Następuje rubryka XVI. sprawozdanie 
komisyi budżetowej o wydatkach na podnie- 
sienie rękodzielnictwa i przemysłu. Do tej 
pozycyi prosił o głos p. ks. Stojałowski 
i p. Michalski. (Głosy: Р. Stojałowski nie- 
obecny!) Ponieważ p. Stojałowskiego niema 
w Izbie, przeto traci głos. 

P. Michalski ma głos. 

Р. Miehalski. Prosiłem о głos, aby 
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kilkoma słowy przypomnieć Wys. Izbie rez0- 
lucyę, którą postawiłem w r. 1895 co do do- 
stawy mięsa dla garnizonu lwowskiego. Rezo- 
lucya ta dzięki uchwale Sejmowej, odniosła 
skutek tak, że sprawa dostawy mięsa, która 
trwała pięć lat pomyślnie załatwioną została. 

Mam tu teraz drugą sprawę. Jestto me- 
moryał lwowskich fabrykantów konserw, którzy 
uskarzają się, że mimo, iż pobudowali fabryki 
wedle wymagań techników wojskowych, wojsko- 
wość, która potrzebuje konserw za 868.000 zł. 
pobiera u nich coś tylko za 37.000 zł. ro- 
cznie a resztę sprowadza z Wiednia. Popie- 
rając prośbę tych fabrykantów proszę aby 
Wys. Izba zechciała uchwalić tę rezolucyę 
którą w. r. 1895 postawiłem już raz a która 
brzmi: (czyta): 

Poleca się komisyi przemysłowej, tu- 
dzież krajowej komisyi rolniczej, ażeby roz- 
patrzyła dokładnie rozmaite dostawy dla pań- 
stwa, zbadała które z nich w kraju uskatecz- 
nione być mogą i przedstawiła stosowne wnio- 
ski w kierunku zapewnienia obszerniejszego 
zakresu dostaw dla przemysłowców i ręko- 
dzielników naszego kraju. 

Ponawiam tedy moją dawną rezolucyę 
z dodatkiem tym, aby Wydział krajowy ra- 
czył sprawę dostawy tych konserw dla garni- 
zonu lwowskiego przypilnować. 

Marszałek. Kto popiera rezolucyę p. 
Michalskiego, zechce rękę podnieść. (Dosta- 
teczna liczba). Jest popartą. Proszę p. Spra- 
wozdawcy o odczytanie wniosków. 

Sprawozdawca p. Romanowicz (czyta) : 

Komisya budżetowa wnosi: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: następu- 
jący budżet wydatków rubryki XVI. na rok 
1900. 


Rubryka XVI. 
І. Szkoły przemysłowe uzupełniające. 


Poz. 295. W Białej 1.778 k. 

Poz. 296. W Bochni 1.116 k. 
Poz. 297. W Brodach 820 k. 
Poz. 298. W Brzeżanach 1.096 К. 
Poz. 299. W Buczaczu 1.100 k. 
Poz. 300. W Drohobyczu 1.346 k. 
. 301. W Gorlicach 886 К. 

z. 302. W Jarosławiu 1.210 К. 
. 803. W Jaśle 948 К. 

. 304. W Kałuszu 1.164 k. 

. 305. W Kołomyi 1.066 К. 

. 806. W Krakowie na  Kleparzu 


. 307. W Krakowie w Ogrodzie an- 
gielskim 1.570 k. 
Poz. 308. W Krakowie na Smoleńsku 
1.148 k. 
Poz. 309. 
1.308 k. 


W Krakowie na Kaźmierzu 
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Poz. 310. 
1.394 К. 

Poz. 311 W Krośnie 1.246 k. 

Poz. 312. W Łańcucie 914 k. 

Poz. 318 We Lwowie im. św. Anny 
1.336 k. 

Poz. 314. We Lwowie im. św. Anto- 
niego 1.308 k. 

Poz. 315. We Lwowie im, Czackiego 
1.300 k. 

Poz. 316. We Lwowie im. św. Elżbiety 
946 k. 

Poz. 317. We Lwowie im. Konarskiego 
1.336 k. 

Poz. 318. We Lwowie im. św. Marcina 
1.308 k. 

Poz. 319. We Lwowie im. Mickiewi- 
cza 1.356 k. 

Poz. 320. We Lwowie im. Рігатомі- 
cza 946 k. 

Poz. 321. We Lwowie im. Staszica 
1.336 k. 

Poz. 322. We Lwowie Bernsteina izra- 
elicka 1.026 k. 

Poz. 328. W Myślenicach 850 К. 

Poz. 324. W Nowym Saczu 1.412 k. 

Poz. 325. W Nowym Targu 1.212 k. 

Poz. 326. W Przemyślu 1.176 k. 

Poz. 8/7. W Przemyślu ua przedm. 


lwowskiem 1.130 k. 

Poz. 328. W Podgórzu 940 k. 

Poz. 829. W Rzeszowie 1.270 k. 

Poz. 330. W Samborze 1.324 k. 

Poz. 831. W Sanoku 1.152 k. 

Poz. 332. W Stanisławowie 1.940 k. 

Poz. 333. W Starym Sączu 894 k. 

Poz. 334. W Sądowej Wiszni 1.200 k. 

Poz. 335, W Stryju 1.110 k. 

Poz. 336. W Tarnopolu 942 К. 

Poz. 337. W Tarnowie 1.032 k. 

Poz. 338. W Tarnobrzegu 800 k. 

Poz. 389. W Wadowicach 968 k. 

Poz. 340. W Wieliczce 860 k. 

Poz. 341. W Złoczowie 800 k. 

Poz. 342. W Żółkwi 874 k. 

Poz. 343. W Żywcu 1.580 k. 

Poz. 343a) Na uzupełnienie przyborów 
i na druki administracyjne dła szkół (nadzw.) 
1.000 k. 

Poz. 344. Na nagrody za najlepsze ry- 
sunki zawodowe uczniów II klasy przemy- 
słowej 900 k. 

Poz. 335. Na nowo założyć się mające 
szkoły w roku 1900 (nadzw.) 1.000 k. 

Razem 58.510 К. (nadzw.) 2.000 k. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
ten dział I., zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęty. 


Sprawozdawca p. Romanowicz (czyta)* 
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W Krakowie na Dajworze| II. Szkoły fachowe przemysłowe i warstaty 


instrukcyjne. 
A) Dla wyrobów z drzewa i łoziny. 


Poz. 346. Szkoła koszykarska w Czer- 
wonej Woli 2.000 k. 

Poz. 347. Krajowa szkoła koszykarska, 
w Dżurowie 1.384 k. 

Poz. 348. Szkoła koszykarska w Rud- 
kach 1.200 k. 

Poz. 349. Szkoła koszykarska w Siedlcu 
1.000 k. (nadzw.) 800 k. 


Poz. 350. Kraj. szkoła koszykarska 
w Skołyszynie 2.064 К. 

Poz. 351. Kraj. szkoła koszykarska 
w Strychańcach 1.748 k. 

Poz. 352. Kraj. szkoła koszykarska 
w Wojsławiu 1.070 k. 

Poz. 353. Kraj. szkoła koszykarska 


w Zatorze 1.320 k. 

Poz, 354. Subwencya dla szkoły koszy- 
karskiej w Żurawnie 840 k. 

Poz. 354a) Subwencya dla szkoły. ko- 
szykarskiej w Albigowej (nadzw.) 600 k. 

Poz. 355. Kraj. warstat kołodziejski 
w Grybowie 3.540 k. (nadzw.) 1.100 k. 

Poz. 356. Kraj. warstat kołodziejski 
w Grzymałowie 4.040 k. 

Poz. 357. Kraj. szkoła kołodziejska i cie- 
sielska w Kamionee strumitowej : 

a) na utrzymanie 8.002 k. 

b) na rozszerzenie budynku (nadzw.) 
1.600 k. 

Poz. 358. Kraj. szkoła stolarska w Sta- 
nisławowie 7.912 k. (nadzw) 300 k. 
- Poz. 359. Kraj. szkoła stolarska w Kal- 
waryi 6.760 k. (nadzw.) 10.000 k. 

Poz. 360. Kraj. szkoła stolarska w Tar- 
nopolu 3.600 К. 

Poz. 361. Kraj. warstat dla wyrobu za- 
bawek w Jaworowie 1.960 k. (nadzw.) 600 k. 

Razem 48.440 k. (nadzw.) 15.000 k. 


B) Dla wyrobów garncarskich. 


Poz. 362. Kraj szkoła  garncarska 
w Kołomyi 7.080 k. (nadzw.) 4.500 k. 

Poz. 368. Kraj. szkoła garncarska 
w Toustem 2.380 k. 

Razem 9.460 k. (nadzw.) 4.500 k. 


O) Dla wyrobów ze skóry. 

Poz. 364. Kraj. warstat szewski w Wit- 
kowie 4.444 k. 

Poz. 365. Kraj. warstat szewski w Sta- 
rym Sączu 2.788 К. 

Poz. 366. Kraj. szkoła szewska w Do- 
bczycach 2.840 k. 

Poz. 367. Majsterskie kursa szewskie 
we Lwowie i w Krakowie 3.200 k. 

Razem 13.272 k. 
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D) Dla wyrobów tkackich. 


Poz. 368. Kraj. szkoła tkacka w Kro- 
śnie 8.940 k. 

Poz. 368a) Kraj. instrukcyjny warstat 
tkacki w Glinianach 3.352 k. (nadzw.) 320 k. 

Poz. 369. Kraj. instruke. warstat tkacki 
w Gorlicach 600 k. 

Poz. 370. Kraj. instruke. warstat tkacki 
w Korczynie 2.160 k. 

Poz. 371. Kraj. instrukc. warstat tkacki 
w Kosowie 2.776 k. 

Poz. 372. Kraj. instrukc. warstat tkacki 
w Łańcucie 2.320 k. 

Poz. 378. Kraj. instrukc. warstat tkacki 
w Rychwałdzie 2.110 k. 

Poz. 374. Kraj. instrukcyjny warstat 
tkacki w Wilamowicach 1.260 k. (nadzw.) 
1,400 k. 

Poz. 375. Subwencya dla produkcyjnego 
warstatu tkackiego w Budzanowie 800 k. 

Poz. 376. Kraj. szkoła sukiennicza 
w Rakszawie 8.220 k. 

Razem 32.538 k. (nadzw.) 1.720 k. 


E) Dla wyrobów powróżniczych. 


Poz. 376a) Kraj. instrukcyjny warstat 
powróżniczy w Radymnie — К. 


F) Dla wyrobów koronkarskich i haftu. 


Poz. 377. Szkoła koronkarska w Kań- 
czudze 1.722 k. 

Poz. 378. Szkoła koronkarska w Zako- 
panem 4.500 k, 

Poz. 819, Szkoła koronkarska w Bobo- 
wie 460 k. 

Poz. 380. Szkoła koronkarska w Jawo- 
rowie (subw.) 800 k. 

Poz. 381. Szkoła hafciarska w Mako- 
wie 1.728 k. 

Poz. 382. Szkoła koronkarska u 88. 
Miłosierdzia w Przeworsku 600 k. 

Razem 9.810 k. 


G) Dla murarstwa. 


Poz. 383. Kurs dla podmajstrzych mu- 
rarskich w Sieniawie 600 k. 


H) Subwencyonowane zakłady dla nauki 
robót kobiecych. 


Poz. 384. Szkoła wydziałowa im. św. 
Scholastyki w Krakowie 1.000 k. 

Poz. 385. Szkoła robót utrzymywana 
przez Tow. „Pracy kobiet* we Liwowie 1.400 k. 

Poz. 386. Szkoła specyalna robót ko- 
biecych P. P. Benedyktynek w Przemyślu 
840 k. 

Poz. 387. Towarzystwo „Pracy kobiet* 
w Kołomyi 1.000 k. 

Razem 4.240 К. 
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І) С. k. szkoły fachowo-przemysłowe subwen- 
cyonowane ze skarbu krajowego. 


Poz. 388. С. k. szkoła dla przemysłu 
drzewnego w Zakopanem 3.400 k. 

Poz. 389. C. k. szkoła dla przemysłu 
drzewnego w Kołomyi 2.200 k. Я 

Poz. 390. С. k. szkoła Ślusarska w Swiąt- 
nikach 3.180 k. 

Poz. 391. Zasiłek na zapomogi dla maj- 
strów kształcących się w szkole Ślusarskiej 
w Świątnikach 800 k. 

Poz. 392. С. k. szkoła kowalska w Suł- 
kowicach: 

a) subwencya na utrzymanie 1.024 k. 

b) na kurs majstrów 1.000 k. 

c) na rozszerzenie budynku (nadzw.) 
8.000 k. 

Razem 11.532 k. (nadzw.) 3.000 k. 

Marszałek. Rozprawa otwarte. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
dział II. zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Romanowicz (czyta): 


ШІ. Wydatki ogólne na cele szkolnictwa 
przemysłowego. 


Poz. 393. Krajowa keramiczna stacya 
doświadczalna przy с. k. szkole politechni- 
cznej we Lwowie 9.100 К. 

Poz. 394. Na utrzymanie stacyi do- 
świadczalnej  mechaniczno-technicznej przy 
c. k. szkole  politechnicznej we Lwowie 
1.500 k. 

Poz. 395. Muzeum przemysłowe we 
Lwowie 6.000 k. 

Poz. 396. Muzeum przemysłowe w Kra- 
kowie 4.000 k. 

Poz. 397. Na stypendya przemysłowe 
24.000 k. 

Poz. 398. Na nauczycieli wędrownych 
dla tkactwa, koszykarstwa i szewstwa 6.000 k. 

Poz. 399. Na nowe warstaty zawodowe 
powstać mające w r. 1900. 4.000 k. 

Poz. 400. Koszta inspekcyi i nadzoru 
szkół przemysłowych 6.000 k. 

Poz. 401. Zaliczki na płace funkcyo- 
naryuszy w kraj. szkołach przemysłowych 
4.000 k. 

Razem 64.600 k. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje dział 
Ii. zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. 

Sprawozdawca p. Romanowicz (czyta): 


IV. Wydatki Komisyi krajowej dla spraw 
przemysłowych. 
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Poz. 402. Prenumerata czasopism i za- | b) dla wyrobów garncarskich 9.460 k. 
kupno dzieł 400 k. з e: (nadzw.) 4.500 k. razem 13.960 k. 
Poz. 403. Biuro Komisyi krajowej dla c) dla wyrobów ze skóry 13.272 k. ra- 


spraw przemysłowych : - і 

a) koszta podróży dyety i inne wydatki 
4.000 k. 

b) płaca sekretarza 3.200 k. 

с) dodatek osobisty do płacy sekretarza 
1.200 k. i 

d) płaca pomotnika biurowego 400 k. 

Razem 9.200 К. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje Dział 
IV. zechce rękę podnieść. (Większość.) Jest 
przyjęty . Й 

Sprawozdawca р. Romanowicz (czyta): 


zem 13.272 k. 

d) dla wyrobów tkackich 32.538 k. 
(nadzw.) 1.720 k. razem 34.258 k. 

e) Фа wyrobów powróźniczych — К. 

f) dla wyrobów koronkarskich i haft. 
9.810 k. razem 9.810 k. 

є) dla wyrobów murarstwa 600 К. 
razem 600 k. 

h) subwencye dla szkół robót kobiecych 
4.240 k. razem 4.240 k. 

i) subweneye dia szkół rządowych 11.532 
k. (nadzw.) 3.000 k. razem 14.532 k. 

III. Wydatki ogólne na cele szkolnictwa 
64.600 k. razem 64.600 k. 

VI. Wydatki adm. Komisyi 9.200 k. ra- 
zem 9.200 k. 

V. Zasiłki i pożyczki na cele przemy- 
słowe 22.000 kor. (nadzw.) 6.000 kor. razem 
28.000 k. 

VŁ Szkoły handlowe i zasiłki na popie- 
ranie handlu 31.600 k. (nadzw.) 3.000 k. ra- 
zem 34.600 k. 

Razem 315.802 k. (nadzw.) 35.220 k. 
razem 351.022. 

Marszałek. Proszę o odczytanie po- 
szczególnych wniosków. ; 


Sprawozdawca, p. Romanowicz (czyta) : 


1. Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby w sub- 
wencyonowaniu krajowych szkół przemysło- 
wych zawodowych i warsztatów instrukcyjnych, 
tudzież w zakładaniu rządowych szkół zawo- 
dowych i szkół rękodzielniczych, w wyższym 
niż dotychczas stopniu uwzględniał ekonomi- 
czne i cywilizacyjne potrzeby naszego kraju, 
a zwłaszcza najistotniejszą tego kraju potrze- 
bę, intenzywnego podnoszenia wykształcenia 
przemysłowego, która w kraju przemysłowo 
zacofanym jest bardziej nagłącą niż w tych 
krajach, na które c. k. Rząd dla tych celów 
znacznie wyższe kwoty wydaje. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta, Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Romanowicz (czyta): 


2. Sejm połeca Wydziałowi krajowemu, 
żeby łącznie z Komisyą krajową dla spraw 
przemysłowych zajął się sprawą zakładania 
szkół rękodzielniczych w kraju, a przede- 
wszystkiem wszedł w porozumienie z c. k. 
Rządem i uzyskał zapewnienie tak wydatnych 
na ten cel zasiłków ze skarbu państwa, żeby 
kraj i miasta nie były narażone na zbyt wy- 
górowane wydatki z powodu zakładania i 
utrzymywania tych szkół. 


У. Zasiłki i pożyczki na cełe przemysłowe. 


Poz. 404. Na zasiłki bezzwrotne na cele 
przemysłowe 20.000 k. 

Poz. 405. Na wydawnictwo „Przewodni- 
ka przemysłowego* 2.000 К. 

Poz. 405a) Na zasiłki w celu zwiedze- 
nia wystawy paryskiej (nadzw.) 6.000 К. 

Razem 22.000 k. (nadzw.) 6.000 k. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
Dział V. zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. є 

Sprawozdawca p. Romanowicz (czyta): 


VI. Szkoły handlowe i zasiłki na popieranie 
wykształcenia handlowego. 


Poz. 406. Szkoła handlowa w Krakowie 
12.000 k. 

Poz. 407. Na akademię handlową we 
Lwowie 16.000 k. (nadzw.) 3.000 k. й 

Poz. 408. Na stypendya dla młodzieży 
handłowej 1.200 k. - й 

Poz. 409. Subwencya dla kraj. Związku 
przemysłowego za pośrednictwo w sprzedaży 
wyrobów krajowych 2.400 К. 

Razem 31.600 k. (nadzw.) 3.000 k. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje Dział 
VI. zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. 

Sprawozdawca p. Romanowicz (czyta): 


Zestawienie. 

І. Szkoły przemysłowe uzupełniające 
58.510 k. (nadzw.) 2.000 k. razem 60.510 k. 
JI. Szkoły zawodowe: 


a) dla wyrobów drzewa 48.440 k. (nadzw). 
15.000 k. razem 63.440 k. 
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Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Romanowicz (czyta) : 

Komisya budżetowa wnosi: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Petycyę Ls. 457 gminy miasta Krako- 
wa od podwyższenie subwencyi na Muzeum 
techniczno-przemysłowe w Krakowie, przeka- 
zuje się Wydziełowi krajowemu do zbadania 
i drzedłożenia sprawozdania z ewentualnymi 
wnioskami na następnej sesyi sejmowej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. .Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
ten wniosek, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Romanowicz (czyta): 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

1. Zasiłek roczny na wyższą szkołę 
handlową w Krakowie podnosi Sejm z 6.000 
na 12.000 koron i taką kwotę wstawia do 
budżetu na rok 1900. 

Marszałek. Tego nie potrzeba uchwalać, 
bo już jest uchwalone. 

Sprawozdawa p. Romanowicz (czyta): 

2. Sejm wzywa c. k. Rząd, aby zasi- 
łek ze skarbu państwa dla wyższej szkoły 
handlowej w Krakowie wydatnie podniósł. 

Marszałek. Rozprawa otwarta.. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
ten wniosek, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Romanowicz (czyta). 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Petycyę Ls. 501 gminy miasta Krako- 
wa o zasiłek na budowę gmachu dla wyższej 
szkoły handlowej w Krakowie, odstępuje się 
Wydziałowi krajowemu z poleceniem zbada- 
nia, przeprowadzenia rokowań z c.k. Rządem 
o przyczynienie się skarbu państwa do ko- 
sztów tej budowy i zdania sprawy na 
najbliższej sesyi sejmowej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Rozprawa zamknięta. 
Kto przyjmuje wniosek komisyi, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Sprawozd. p. Romanowicz (czyta): 

Prócz tego wnosi komisya budżetowa : 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

a) nad petycyą Ls. 471. — pet. 308. 
Wilhelma Burghardta właściciela amerykań- 
skiego młyna w Starym Samborze o zapo- 
mogę, przechodzi Sejm do porządku. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
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wniosek komisyi, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęty. 

Sprawozd. p. Romanowicz (czyta): 

b) petycyę Ls. 511. — pet. 341. То- 
warzystwa rzemieślników „Zorja* w Droho- 
byczu i petycyę Ls. 1578 pet. 1255. Micha- 
ła Warniekiego byłego instruktora warsztatu 
szewskiego w Uhnowie o zapomogę, przeka- 
zuje się Wydziałowi krajowemu do zała- 
twienia. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda, kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość), 
Jest przyjęty. 

Mamy jeszcze rezołucyę p. Michalskie- 
go. Proszę p. sprawozdawcy oświadczyć вів 
na nią, 


Sprawozdawca p. Romanowicz: 

Co do wniosku p. Michalskiego, aby 
Sejm zechciał Wydziałowi krajowemu poru- 
czyć sprawę dostawy konserw dla armii 
przedstawionej w przedłożonym Sejmowi me- 
moryale, nie mam żadnego od komisyi w tym 
kierunku upoważnienia, aby jej imieniem się 
oswiadczyć, skoro jednak Sejm już kilkakro- 
tnie w sprawach dostaw dla armii powziął 
uchwałę i sprawy te popiera, sądzę, że nie 
nie stoi na przeszkodzie, abyśmy i tym ra- 
zem wniosek p. Michalskiego przyjęli. 


Marszałek. Kto przyjmuje rezolucyę p. 
Michalskiego, która opiewa (czyta), raczy 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęta. 


Następuje Rubryka XVII. Sprawozda- 
wca p. Scipio ma głos. 


Sprawozdawca p. Ścipio (czyta) : 


Rubryka ХУП. Rozmaite wydatki. Pozycya 


410—432. 


Komisya budżetowa wnosi (czyta): 
Wysoki Sejm raczy uchwalić następu- 
jące wydatki Rubr. ХУП.: 


Rubryka XVII. 
Wydatki rozmaite. 


Poz. 410. Do rozporządzalności Wy- 
działu krajowego 60.000 kor. 

Poz. 411. Na fundacyę wieczystą im. 
Jego Ces. Król. Apostolskiej Mości Cesarza 
Franciszka Józefa I. 24.000 kor. 

Poz. 412. Dotacya dożywotnia Hoszar- 
dowej 2.400 kor. 

Poz. 413. Pietruskiej Stefanii, stały ro- 
czny dodatek ze Skarbu krajowego do pen- 
syi emerytalnej 3.600 kor. 

Poz. 414. Dla księży unitów chełmskich, 
ich wdów і sierót 2.400 kor. 
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Poz. 415. Sawczyńskiej Jadwidze, wdo- 
wie po śp. Zygmuncie Sawczyński, stały ro- 
czny dodatek do pensyi emerytalnej 1.000 
koron. 

Poz. 416. Korosteńskiej Felicyi, b. nau- 
czycielce szkoły P. Klarysek w Starym Są- 
czu, zaopatrzenie dożywotnie 2 łaski, rocznie 
160 kor. 

Poz. 417. Czyrniańskiej Teofili, wdowie 
po kierowniku szkoły kołodziejskiej i bednar- 
skiej w Kamionce Strumiłowej, zaopatrzenie 
dożywotnie z łaski (ewentualnie aż do wyj- 
ścia za mąż) 800 kor. 

Poz. 418. Na misye katolichie do roz- 
porządzalności Wydziału krajowego 6.000 
koron. 

Poz. 419. "Towarzystwu ratunkowemu 
ochotniczemu we Lwowie 600 kor. 

Poz. 420. Towarzystwu ratunkowemu 
ochotniczemu w Krakowie 600 kor. 

. Poz. 421. Krajowemu Związkowi ocho- 
tniczych straży pożarnych, zasiłek stały 
6.000 kor. 

Poz. 422. Na opłatę odsetek (najwyżej 
4%) od pożyczek 400.000 kor., zaciągniętych 
przez gminę miasta Nowego Sącza na odbu- 
dowanie zniszczonych pożarem budynków 
miejskich, regulacyę ulic i inre inwestycye 
(МІ, rata z przyznanych przez lat 20) 16.000 
koron. 

Poz. 423. Koszta utrzymania rozmaitych 
osób w szpitalach, przyjęte na fundusz kra- 
jowy w zastępstwie gmin (ryczałtowo) 7.000 
koron. 

Poz. 424. Schmidowa Walerya, wdowa 
po rządcy szpitala w Przemyślu 200 kor. 

Poz. 425. Sierotom po śp. Granato- 
wskim (5 rata, ostatnia z przyznanych na lat 
5) 400 kor. 

Poz. 425a. Pogorzelcom w załatwieniu 
petycyi — do rozporządzenia Wydziału kra- 
jowego 2.500 kor. 

Poz. 425b. Gminie Kolbuszowa — na 
opłatę odsetek od pożyczki dla pogorzelców 
(I. rata z przyznanych na lat 10 2.000 kor., 
dalsze zaś raty po 3.000 kor.) 2.000 kor. 

Poz. 495с. Na kościół polski w Wie- 
dniu (I. rata z 20 rat półrocznych, płatnych 
w ciągu lat 10-ciu, z ogólnej sumy 30.000 
kor.) 1.500 kor. 

Marszałek Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
odczytane pozycye, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Są przyjęte. 

Sprawozdawca p. Seipio (czyta) : 

Poz. 425d. Do rozdziału przez Wydział 
krajowy między 6 petentów 2.720. 

Do IL. 86, 260, 265, 291, 433 i 1095 


dnia 4. maja 1900. 015 
nowska i Ludomir Benedyktowicz, 0 zapo- 
mogi. — Komisya budżetowa wnosi — „Ode- 
słanie ich do uwzględnienia przez Wydział 
krajowy, wstawiając na ten cel koron 2720 
do poz. 4254) wydatków tej rubryki*. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. 
głosu zapisany p. Barwiński. 
głosu. 

Р. Barwiński. Wysokij Sojme ! 

Nasam pered muszu zajawyty, szczoby 
ne nepokoity generałnoho referenta budżeto- 
woho, szczo ne budu żadaty pidwyższenia toj 
pozycji ałe rozchodyt sia meni o inne sfor- 
mułowamie pozycji, imenno szczoby poz. 425, 
w kotrij 2.720 koron pereznaczeno Wydiłowy 
krajewomu do rozdiłu meży 6 petentiw, roz- 
diłyty w toj sposib, szczoby poz. 425d zwu- 
czyła. i 

„Do rozdziału przez Wydział krajowy 
między 5 peteatów 2.000 koron*, 

a w poz. 425e. „Wdowie po profesorze 
Ogonowskim 720 koron* а ве z іо) pryczyny: 

Zasłuhy prof, Ohonowskoho sut ciłkom 
inszi jak tych zawidowciw szpitaliw i ne można 
ich stawłaty na riwni w fondi krajewym. 
I mynuwszoho roku pozycja sia buła rozdi- 
łena i Wydił krajewyj w preliminary tak 
proponowaw  dlatolio proszu, szczoby dla 
wdowy p. Obonowskoho pereznaczyty 720 
koron. 

Maszałek. Czy żąda jeszcze kto gło- 
su? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Głos ma p. Sprawozdawca. 

Sprawozdawca p. Scipio. Jakkolwiek 
w imieniu komisyi budżetowej nie mam spe- 
cyalnego upoważnienia do przyjęcia tej po- 
zycyi w brzmieniu proponowanem przez р. 
Barwińskiego, jednak przyjmuję jego poprawkę 
zwłaszcza, że komisya _ udziela Wydziałowi 
krajowemu informacyi w jaki sposób ma kwota 
przeznaczona zostać rozdzieloną. 

Marszałek. Przystępujemy do głoso- 
wania. Kto przyjmuje pozycyę 425d. w brzmie- 
niu „do rozdziału przez Wydział krajowy 
między 5 petentów 2.000 koron, pozycya 425е. 
dla wdowy po prof. Ogonowskim kwotę 720 
koron*, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Poz. 425d. i 425e. są przyjęte. 

Sprawozdawca р. Ścipio (czyta): + 

Poz. 426. Funduszowi koszar krajowych, 
dotacya na pokrycie 47/, odsetek od pożyczek 
3,000.000 k. zaciągniętych w c. k. Dyrekcyi 
galic. funduszu propinacyjnego, na dostarcze- 
nie с. k. Skarbowi wojskowemu koszar kra- 
jowych 108.000 k. 

Poz. 427. Rozmaite wydatki byłych fun- 
duszów indemnizacyjnych 200 k. 

Poz. 428. Na szkołę kadetów we Lwowie, 


Do 
Udzielam mu 


petycyonują wdowy po zarządcach szpitali | ПІ. rata z przyznanych gminie m. Lwowa 
prowincyonalnych, wdowa po profesorze Ogo- | przez lat 28 od roku 1898 począwszy, w myśl 
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18. Posiedzenie z dnia 4. maja 1900. 


Uchwały Wys. Sejmu z dnia 5. lutego 1898|te wnioski, zechce rękę podnieść. (Wię* 


5.000 koron. 

Poz. 429. Na potrzeby ludności dotknię- 
tej klęskami elementarnemi, pierwsza rata 
z trzechlecia po 40.000 k. 

Poz. 430. Na pokrycie 669/, dodatku 
krajowego do podatku zarobkowego, opłacić 
się mającego przez galic. fundusz propina- 
cyjny w myśl 8. 100. ustawy z dnia 25. paź- 
dziernika 1896 Nr. 220 Dz. p. p. i uchwały 
Sejmu z 29. stycznia 1898 82.104 k. 

Poz. 431. Na bonifikacyę dla funduszów 
powiatowych, za ubytek w dochodach opłaca- 
nych do końca roku 1897 z galic. funduszu 
propinacyjnego, w myśl uchwały Sejmu z dnia 
29. stycznia 1898 100.600 k. 

Poz. 4382. Na koszta urządzenia i utrzy- 
mania kursu dla pisarzy gminnych 7.200 К. 

Suma rubryki XVII. wydatków 482.384 
koron. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda 
„rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje pozycye 
426— 482, zechce rękę podnieść. (Większość). 
За przyjęte. 

Sprawozdawca p. Seipio (czyta): 

W dalszem załatwieniu wniesionych pe- 
tycyj, Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

І. 807. о subwencyę na misye, odsyła 
się Wydziałowi krajowemu do załatwienia 
z pozycyi 418. 

LL. 649.i 712. towarzystw ratunkowych 
odstępuje się Wydziałowi krajowemu do za- 
łatwienia z poz. 419. i 420. 

LL. 307. i 470., odstępuje się Wydzia- 
łowi krajowemu do załatwienia z poz. 421. 

І. 770. Schmidowej, znajduje załatwie- 

nie w poz. 424 tej rubryki. 
Petycye do 1. І. 104, 105, 106. 107, 
109, 110, 111, 112, 113, 114, 115, 116, 
118, 119, 120, 121, 122, 123, 124, 125, 
126, 127, 198, 199, 130, 131, 132, 193, 337, 
449, 514, 644, 645, 720 i 813, dotkniętych 
klęskami powodzi lub gradu, odstępuje Sejm 
Wydziałowi krajowemu do załatwienia z po- 
zycyi 429. 

L. 346. Festenburgowej odsyła się Wy- 
działowi krajowemu do możliwego uwzglę- 
«lnienia z funduszów solnych. 

LL. 534 i 1303. odstępuje Sejm Wy- 
działowi krajowemu do załatwienia. 

L. 271. profesora Siemiradzkiego odsyła 
się Wydziałowi krajowemu do zdania sprawy 
Sejmowi o tej petycji. 

Nad petycyami do LL. 454, 515, 516, 
525, 541, 558, 765, 801, 885 i 1499, prze- 
chodzi Sejm do porządku dziennego. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
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kszość). Są przyjęte. 

Sprawozdawca p. Scipio (czyta): 

„Wysoki Sejm przyznaje na kościół 
Polski w Wiedniu datek przez lat 10 po 3.000 
koron, w 20-tu ratach półrocznych po 1.500 
koron i uchwala wstawienie do Rubr. XVII. 
poz. 425 є) wydatków koron 1.500 na rok 
1900*. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wnio- 
sek, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. 

Sprawozdawca p. Abrahamowiez. Ko- 
misya budżetowa wnosi (czyta): 


Dochody. 


Sejm krajowy raczy uchwalić dochody 
jak następuje : 


Rubryka I. 


Poz. 1. Pozostałość z rachunków z lat 
ubiegłych 515.926 k. 


Rubryka II. 


Odsetki od pieniędzy chwilowo lokowa- 
nych zgodnie z pieliminarzem Wydziału kra- 
jowego, Komisya budżetowa nie wtawia żadnej 
kwoty. 


Rubryka III. 
Dochody z dróg krajowych i kolei żelaznych. 


Poz. 3. 
464.000 k. 

Poz. 4. Odsetki-zwłoki i kary konwen- 
cyonalne 1.452 k. 

Poz. 5. Grzywny za przestępstwa dro» 
gowe 276 k. 

Poz. 6. Datki dobrowolne od stron pry- 
watnych na budowę dróg krajowych 1.700 k, 

Poz. 7. Czynsz za użycie rowu drogi 
krajowej Grorlice-Konieczna, na rurociąg na- 
ftowy 5.676 k. 

Poz. 8. Zwroty wywłaszczenia gruntów 
pod budowę drogi krajowej Przaworsk-Dynów 
(nadzwycz.) 7.166 k. 

Poz. 9. Subwencya c. k. Skarbu państwa 
na budowę dróg gminnych : 

а) Majdan-Stany-Rozwadów (nadzwycz.) 
40.000 k. 

b) 
12.000 k. 

Boz. 10. Zwroty zaliczkowo poniesionych 
wydatków administracyjnych, spowodowanych 
budową kolei lokalnych od towarzystw kole- 
jowych (nadzwycz.) 46.000 k. 


Myta na drogach krajowych 


Biertowice-Zembrzyce  (nadzwycz.) 


18. Posiedzenie z dnia 4. maja 1900. 


Suma rubryki III 473.104 k. (nadzwycz.) 
105.166 k. 
Ogółem 578.270 k. 


Rubryka IV. 
Nadwyżki dochodów od zakładów dotowanych. 


Poz. 11. Od funduszu policyi krajowej 
5.760 k. 

Poz. 12. Od funduszu szpitala Św. Ła- 
zarza w Krakowie: 

oddział chorych 6.272 k. 

oddział obłąkanych 21.794 К. — 28.066 k. 

Poz. 13. Od funduszu szpitala lwowskiego 
oddziału chorych z klinikami 36.326 k. 

Poz. 14. Od funduszu zakładu dla obłą- 
kanych w Kulparkowie 50.986 k. 

Suma rubryki IV. 121.138 k. 


Rubryka V. 
Zwroty zaliczek z lat ubiegłych. 


Poz. 15. 
z płac 38.200 k. 

Poz. 16. Od nauczycieli szkół rolniczych 
2.400 k. 

Poz, 17. Od nauczycieli szkół i zakładów 
przemysłowych 2.400 k. 

Poz. 18. Od szpitali powszechnych z ra- 
chunków kwartalnych 30.000 k. 

Poz. 19. Od gmin za dawniejsze koszta 
leczenia 400 k. 

Poz. 20. Od stron rozmaitych ze spraw 
drogowych 5.000 k. 

Poz. 21. Pozmaite 5.000. k. 

Poz. 22. Zwroty kosztów zdjęć i pro- 
jektów melioracyjnych 14.160 k. 


Suma rubryki V. 97.560. 


Od urzędników krajowych 


Rubryka УЇ. 
Zwroty pożyczek. 


Poz. 23. Zarząd centralny galic. Towa- 
rzystwa dła ogrodnictwa i pszczelnictwa we 
Lwowie, zwrot bezprocentowej pożyczki 1.300 
koron IX. rata 100 k. 

Poz. 24. Ślusarczyk Jan, garncarz w Za- 
lesiu, zwrot pożyczki bezprocentowej 400 k., 
na cele jego pracowni, V. (ostatnia) rata 
60 koron. 

Poz. 25. Stary Sącz, wzorowy warstat 
szewski. zwrot pożyczki bezprocentowej 800 
koron udzielonej na zakupno materyałów, 
JX. X. (ostatnia) rata 160 k. 

Poz. 26. Buczacz, Rada powiatowa, zwrot 
pożyczki bezprocentowej 6.000 k. dla niesie- 
nia pomocy ludności nawiedzionej gradobiciem 
w roku 1895, V. rata 1.000 k. 

Poz. 27. Bohorodczany, powiat, zwrot 
bezprocentowej pożyczki 8.339 K. 30 g. z ty- 


917 


tułu zapłaconej przez fundusz krajowy с. k. 
Skarbowi państwa, w zastępstwie powiatu, 
reszty bezprocentowej pożyczki 10.000 k., 
udzielonej w roku 1899 powiatowi bohorod- 
czańskiemu za poręczeniem kraju, V. rata 
834 k. 

Poz. 28. Zarząd wzorowego warstatu 
szewskiego w Uhnowie, zwrot zaliczki 1000 
k. udzielonej w roku 1892 VII. i VIII. rata 
po 100 k. 200 k. 

Poz. 29. Konwent PP. Benedyktynek 
w Przemyślu, zwrot bezprocentowej pożyczki, 
udzielonej w sumie 10.000 k. na budowę 
szkoły robót kobiecych, IV. rata 600 k. 

Poz. 30. Zarząd krajowego warstatu 
szewskiego w Witkowie Nowym, zwrot za- 
liczki 1000 k. na zakupno materyałów УП. 
i VIIL rafa 200 k. 

Poz. 31. Zarząd szkoły koronkarskiej 
w Kańczudze, zwrot pożyczki 400 k. udzie- 
lonej na fundusz obrotowy, VII. i VIII. rata 
80 k. 

Poz. 32. Kalwarya gmina, zwrot pożycz- 
ki 8000 k. udzielonej na budowę tamtejszej 
szkoły stolarskiej, V. i VI. rata 1.600 k. 

Poz. 338. Śniatyn, Wydział powiatowy 
ШІ. rata bezprocentowej pożyczki 6000 К. 
na zakupno realności dla szkoły koszykar- 
skiej w Dźurowie 400 k. 

Suma rubryki VI. 5.254 k. 


Rubryka VII. 


Poz. 34. Dochody szkoły gospodarstwa 
łasowego we Liwowie 14.760 k. 


Rubryka VIII 


Dochody krajowych szkół rolniczych i fol- 
warku w Dublanach. 


Poz. 35. Szkoła wyższa rolnicza w Du- 
blanach 60.416 k. . | 

Poz. 36. Szkoła niższa rolnicza w Du- 
blanach 7.396 k. 

Poz. 37. Folwark w Dublanach 41.894 k. 

Poz. 38. Szkoła gorzelnicza w Dubla- 
nach 5.000 k. 4 i 

Poz. 33. Grorzelnia krajowa w Dubla- 
nach 13.208 К. | . 

Poz. 40. Stacya kontrolna i doświad- 
czałna botaniczno- rolnicza we Lwowie 3.200 k. 

Poz. 41. Btacya kontrołna i doświad- 
czalna chemiczno-rolnicza w Dublanach 3.500 k. 

Suma rubryki УПІ. 134.614 k. 


Rubryka IX. 


Dochody krajowej szkoły rolniczej i folwarku 
w Gzernichowie. 


Poz. 42. Szkoła 


a średnia rolnicza 
w Czernichowie 43.200 k. 


913 18. Posiedzenie z 


Poz. 
14.240 k. 


Suma rubryki IX. 57,440 k. 


43. Folwark w  Czernichowie 


Rubryka X. 
Dochody innych szkół rolniczych krajowych. 


Poz. 44. Szkoła niższa rolnicza w Ho- 
rodence 7.700 k. 

Poz. 45. Szkoła niższa rolnicza w Ja- 
gielnicy 12.160 К. 

Poz. 46. Szkoła niższa rolnicza w Ko- 
biernicach 16.516 k, 

Poz. 47. Szkoła niższa rolnicza w Be- 
reżnicy 9.000 k. 

Poz. 48. Szkoła niższa rolnicza w Su- 
chodole 10.288 К. 

Poz. 49. Szkoła ogrodnicza w Tarno- 
wie 9.360 k. 

Poz. 50. Zakład sadowniczy w Zale- 
szczykach 400 k. 

Suma rubryki X. 65.424 k. 


Rubryka XI. 


„Zwroty za sprawdzanie rachunków 
aptekarskich, 


Poz. 51. Od szpitali powszechnych 920 k. 


Rubryka ХП. 


Dochody z przelania ze skarbu krajowego 
pozostałości z funduszu zapomogi z r. 1866. 


Poz. 52. Wpływy ze zwrotu pożyczek 
udzielonych Wydziałom powiatowym 3.814 k. 


Rubryka XIII. 
Dochody z kwaterunku żandarmeryi. 


Poz.-58. Kwaterunkowe 43.684 К. 
Poz. 54. Noclegowe 83.304 k. 


Poz. 55. Udział administracyi politycz- 
nej 30.104 k. 

Poz. 56. Dochód: 

a) z gmachu lwowskiego (dawnego) 
25.872 k. 

b) z gmachu lwowskiego (dobudow. 


skrzydła) 11.486 k. 
e) z realności w Czortkowie 1.400 k. 
Razem 38.758 k. 


Suma rubryki XIII. 195.850 k. 


Rubryka XIV. 


Poz. 57. Dochód ze zwrotu wydatków 
szupasowych 16.000 k. 


Rubryka XV. 


Poz. 58. Dochody krajowego składu pu- 
blicznego w Krakowie 40.550 k. 


dnia 4. maja 1900. 


Rubryka XVI. 


Poz. 59. Dochód z krajowych opłat 
konsumcyjnych (w myśl ustawy z dnia 4. 
lipca 1899 Nr. 98 Dz. u. kr. 1,640.000 k. 


Różne dochody. 
Rubryka XVII. 


Poz. 60. Taksy krajowego archiwum 
aktów grodzkich i ziemskich we Lwowie 
i w Krakowie 450 k. 

Poz. 61. Datki deklarowane przez Wy- 
działy powiatowe na wykupno gruntów pod 
kolej transwersalną (c. k. państwową :) 

a) Buczacz, rata roczna 2000 К. 

b) Czortków, rata roczna 1058 k. 

c) Krosno, rata roczna 1263 k. 24 h. 

d) Limanowa, rata roczna — k. 

e) Nowy Targ, rata roczna — k. 

f) Sanok, rata roczna 1592 k. 

g) Stanisławów, rata roczna 1510 k. 
82 helerów. 

h) Tłumacz, rata roczna 1435 k. 38 h. 

Razem 8.860 koron. 

Poz. 62. Subwencye z c. k. Skarbu 
państwa: 

a) dla biura melioracyjnego 16.000 k. 

b) na utrzymanie kursu praktycznego 
dla dozorców melioracyjnych 4.000 k. 

c) na utrzymanie technika do kultury 
i ekspłoatacyj torfowisk 4.000 k. 

d) na utrzymanie 4 nauczycieli wędro- 
wnych rolnictwa dla włościan 8.000 k. 

e) na utrzymanie instruktora mleczar- 
stwa 2.000 k. . 

f) na założenie szkoły rolniczej w Su- 
chodole IV. rata na rachunek przyrzeczonych 
56.000 koron 12.000 koron. 

g) na koszta licencyonowania buhajów 
8.000 koron. 

h) na 2 instruktorów hodowli bydła 
4.000 koron. 

i) na koszta założenia niźszej szkoły 
rolniczej w Bereźnicy, dalsza rata — koron. 

k) na podniesienie uprawy tytoniu — k. 

I) na utrzymanie nauczyciela wędro- 
wnego weterynaryi 2.000 koron. 

m) dla kursu rolniczego dla nauczycieli 
szkół ludowych — koron. 

n) na utrzymanie krajowej szkoły gór- 
niczej i wiertniczej w Borysławiu 9.000 k. 

Poz. 63. Bonifikacya z с. k. Skarbu 
państwa za zrzeczenie się poboru dodatku 
krajowego, do podatku osobisto-dochodowego 
732.446 koron. 

Poz. 64. Bonifikacya z galicyjskiego 
| funduszu propinacyjnego : 

a) dla kraju 300.000 koron. 

b) dla powiatów 100.000 koron. 

Razem 400.000 koron. 


18. Posiedzenie z dnia 4. maja 1900. 


Poz. 65. Od rady powiatowej w Zale- 
szczykach, na koszta założenia tamtejszej 
szkoły sadowniczej przez lat 5 (II. rata) po 
1.000 koron. 

Poz. 66. Od gminy miasta Zaleszczyki, 
na koszta założenia tamtejszej szkoły sado- 
wniczej przez lat 5 (II, rata ро 200 koron.) 

Poz. 67. Dochody byłych funduszów in- 
demnizacyjnych : 

1. Od obowiązanych: 

a) Wypłata kapitałów i rent: 

Galicya wschodnia 136 k. 30 g. 

Galicya zachodnia — koron. 

Razem 136 koron. 

b) Odsetki za zwłokę i rozmaite inne 
dochody : 

Galicya wschodnia 1.200 k. 

Galicya zachodnia 80 koron. 

Razem 1.280 koron. 

2. Dochód z zaległych dodatków in- 
demnizacyjnych od kontrybuentów : 

Galicya wschodnia 50.000 k. 

Galicya zachodnia 10.000 koron. 

Razem 60.060 koron. 

Poz. 68. Dochód ze sprzedaży kart my- 
śliwskich 20.000 koron. 

Poz. 69. Dochód z 30/0:wych wkładek 
emerytalnych od płac urzędników krajewych 
20.888 koron. 

Poz. 70. Dochód ze stacyi elektrycznej 
w gmachu sejmowym 3.200 koron. 

Poz. 71. Rozmaite dochody: 

a) sprzedaż książek i druków 4.400 k. 

b) sprzedaż papierów wyszkartowanych 
i wzorów drukowych 200 koron. 

c) różne przygodne 20 koron. 

Poz. Tla) С. k. Skarb Państwa na 
utrzymanie pomocnika instruktora mleczar- 
stwa — koron, 

Poz. ті) Dochody b. funduszu gma- 
chu sejmowego — koron. 

Poz. 71e) O. k. Skarb Państwa, na 
stypendya dla uczniów szkoły lasowej i szkół 
rolniczej w Dublanach i Czernichowie — К. 

Poz. 71d) С. Кк. Skarb Państwa, na 
doświadczenia w tępieniu myszy polnych — k. 

Tlef) Ze sprzedaży realności krajowego 
składu publicznego we Lwowie i gruntu na 
Szumanówce (nadzw.) 305.166 koron. 

Suma rubryki XVII. 1,322.080 koron. 
(nadzw.) 305.166 koron. 

Razem 1,627.246 koron. 
| Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ru- 
bryki I, III, do VI, XI, XII, ХІУ, XVIi XVII 
dochodów zechce rękę podnieść. (Większość). 
Są przyjęte. Rubr. УП. do X. XIII i XV zo- 
stały już uchwalone. Następuje: H. Fundusz 
policyi krajowej, 

Sprawozdawca p. Goldman ma głos. 


919 


Sprawozdawca p. Goldmann (czyta): 

Zgodnie z preliminarzem Wydziału 
krajowego, Komisya budżetowa wnosi: 

Fundusz policyi krajowej. 

Dochody 10.970 К. 

Wydatki 5.210 k. 

Nadwyżka dochodów 5.760 k. 

która wpłynie do funduszu krajowego. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
ten wniosek, zechce rękę podnieść, (Wię- 
kszość). Jest przyjęty. 

Następują fundusze samoistne. Sprawo- 
zdawca p. Goldman ma głos. 

Sprawozdawca p. Goldman (czyta): 

Fundusz kultury krajowej. 

Zgodnie z wnioskiem Wydziału  krajo- 
wego Komisya budżetowa wnosi: 

Dochody tego funduszy 7.544 k. 

Wydatki tego funduszu 30 k. 

Nadwyżka dochodów 7.514 k. 

użytą zostanie na zasiłek dla wyższej 
szkoły rolniczej w Dublanach. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
Żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
ten wniosek, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęty. 

Następuje fundusz stanowy sierociński. 

Ten sam sprawozdawca ma głos. 

Sprawozdawca p. Goldman (czyta): 

Fundusz stanowy sierociński. 

Zgodnie z preliminarzem Wydziału kra- 
jowego Komisya budżetowa wnosi: 

Dochody tego funduszu 3.646 k. 

Wydatki tego funduszu 3.154 k. 

Nadwyżka dochodów 492 k. 

użytą zostanie na pomnożenie mają- 
tku zarodowego. 

Marszalek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
ten wniosek, zechce rękę podnieść, (Wię- 
kszość) Jest przyjęty. 

Następuje fundusz Aleksandra hr. Зба- 
dnickiego. Ten sam sprawozdawca ma głos. 

Sprawozdawca p. Głoldman (czyta): 

Fundusz Aleksandra hr. Stadnickiego. 

Zgodnie z preliminarzem Wydziału kra- 
jowego Komisya budżetowa wnosi : 

Wydatki i dochody tego funduszu na 
kwotę 2.112 k. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
ten wniosek, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęty. 

Następuje fundusz pożyczki krajowej 
w roku 1873. 
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Sprawozdawca p. Goldman (czyta) : 

Fnndusz pożyczki krajowej z r. 1873. 

Komisya budżetowa wnosi: 

Wydatki funduszu pożyczki krajowej 
z r. 1873 100.048 k. 

Dochody 1.600 k. 

Nadwyżka wydatków 98.448 k. 

która pokrytą zostanie w rubr. XIV. 
wydatków funduszu krajowego. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. 
żąda kto głosu? (Nikt) 
żąda, rozprawa zamknięta. 
ten wniosek, zechce rękę podnieść. 
kszość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Goldman (czyta): 


Czy 
Gdy nikt głosu nie 
Kto przyjmuje 
(Wię- 
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Sprawozdanie 
komisyi budżetowej z petycyi Wydziału 
powiatowego w Grybowie. 


Wysoki Sejmie! 


Wydział powiatowy w Grybowie pro- 
Si o darowanie reszty z pożyczki głodowej 
z r. 1873 w sumie 3200 złr. 

Komisya budżetowa nie może  dora- 
dzać Wysokiemu Sejmowi zadość uczynienia 
tej petycyi już dlatego, że nie było prece- 
densu, aby takie pożyczki darowane zostały 
i że nie zachodzą okoliczności, któreby ta- 
kie darowanie czyniły nieodzownem. 

Natomiast przytoczenie w petycyi oko- 
liczności odnośnie do stanu finansowego ро- 
wiatu, usprawiedliwićby mogły pewną ро- 
błażliwość w sciąganiu tej załegłości i umo- 
żliwienia tej spłaty w przeciągu pewnego 
szeregu lat mniejznacznemi kwotami рів- 
niężnemi. 

W tej myśli komisya budżetowa wnosi: 

Petycyę 1. 523. Wydziałowi krajowemu 
do możliwego uwzględnienia pod względem 
rozkładu spłaty zaległości na szereg lat 
w mniej uciążliwych rocznych ratach. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
ten wniosek, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęty. 

Uchwałę finansową wezmę na porządek 
dzienny jeszcze dzisiaj, ale później, aby cy- 
fry które zostały przez Wysoki Sejm zmie- 
nione, mogły być zestawione. 

Przystępujemy do dalszego punktu po- 
rządku dziennego. All. 154. 

2. Pierwsze czytanie sprawozdania Wy- 
działu krajowego w sprawie udzielenia przez | 
Bank krajowy pożyczki przedsiębiorstwu ko- 
lei lokalnej Тагпорої Zbaraż. 

Sprawozdawca poseł Chamiec ma głos. 

Sprawozdawca p. członek Wydziału 
krajowego p. Chamiec, (Zaczyna czytać spra- | 
wozdanie z all. 154). | 


я AA W ZE ZZ O ZZ ZZ O W Z Z ZZ W O 


18. Posiedzenie z dnia 4. maja 1900. 


Sekretarz p. Urbański. Wnoszę о u- 
wolnienie p. sprawozdawcy od czytania spra- 
wozdania. 

Marszałek. Jest wniosek o uwolnienie 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. członek Wydziału kra- 
jowego p. Chamiec: Wnoszę o odesłanie 
tego sprawozdania do komisyi kolejowej i pro- 
szę o sprostowanie omyłki druku we wniosku 
Wydziału kraj. a mianowicie we wniosku 2 
dodać należy po słowie: „kolejowym* słowa: 
„na cały czas trwania koncessyi* — nastę- 
pnie we wniosku 5, wykreślić w drugim 
wierszu słowa: „koszta administracyi Towa- 
rzystwa*, а w czwartym wierszu tego wnio- 
sku 5, po słowie „umorzenie* dodać słowa: 
oraz koszta administracyi Towarzystwa. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda Rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wnio- 
sek zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. 

3. Sprawozdanie Wydziału krajowego о 
udzieleniu Radzie powiatowej w Nowym Są- 
czu koncesyi do pobierania opłat mytniczych 
na drodze powiatowej Stary Sącz-Piwniczna- 
Mniszek. 

Sprawozdawca poseł Chamiec ma głos. 

Sprawozdawca członek Wydziału krajo- 
wego p. Chamiee (czyta): 

Sprawozdanie 
Wydziału krajowego o udzieleniu Radzie po- 
wiatowej w Nowym-Sączu koncesyi do pobie- 
rania opłat mytniczych na drodze powiatowej 
Stary-Sącz-Piwniczna-Mniszek. 

Wysoki Sejmie ! . 

Ustawą z dnia 25. listopada 1870 dz. 
u. kr. ur. 85 udzielona została Radzie ро- 
wiatowej w Nowym Sączu koncesya bez ter- 
minu na czas nieograniczony do pobierania 
myta drogowego na drolze powiatowej Pi- 
wniekiej czyli Stary-Sącz- Piwniczna-Mniszek 
z wymiarem 6 ct. od sztuki bydła pociągo- 
wego w zaprzęgu. 

Z uwagi że powyższa koncesya nadana 
bez oznaczenia terminu na czas nieograni- 
czony, stosownie do 8. 9. ustawy z dnia 5. 
lipca 1897 dz. u. kr. nr. 43. z upływem ro- 
ku 1900 będzie mogła być nadal wykony- 
wana po uprzedniem uzyskaniu jej odnowie- 
nia w drodze ustawodawstwa krajowego, Wy- 
dział powiatowy właśnie prosi o wyjednanie 
u Wys. Sejmu na lat pięć przyzwolenia do 
poboru myta na wspomnianej drodze. 

W ocenieniu wniesionej prośby zasłu- 
gują na uwagę następujące okoliczności : 

Przedmiot myta stanowi droga powia- 
towa Stary-Sącz-Piwniczna-Mniszek łącznej 
długości 20.525 kilometrów. 


18. Posiedzenie z dnia 4. maja 1900. 


Koszta konserwacyi wynoszące rocznie 
6576 kor. pokrywa fundusz powiatowy przy 
pomocy dochodu z poboru myta uzyskanego 
rocznie w kwocie 1016 kor. — Istnieją teź 
same warunki z powodu których udzielenie 
wspomnianej koncesji nastąpiło. 5 

Wobec tych danych Wydział krajowy 
oświadcza się za uwzględnieniem wnieslonej 
prośby i zgodnie z przyjętą normą ровієро- 
wania proponuje zniesienie koncesyi z dnia 
25. listopada 1870 dz. u. kr. nr. 84 a nato- 
miast udzielenie nowej koncesyi do żądanego 
poboru myta na drodze powiatowej Stary- 
Sącz- Piwniczna-Mniszek. 

Na podstawie powyższego wywodu Wy- 
dział krajowy wnosi: 

Wysoki Sejm raczy pawziąć załączoną 
/. uchwałę. 


Uchwała 


o udzieleniu Kadzie powiatowej w Nowym 

Sączu koncesyi do pobierania opłat mytni- 

czych na drodze powiatowej Stary-Sącz-Pi- 
wniczna-Mniszek. 


Art. L 


Radzie powiatowej w Nowym Sączu na- 
daje się na lat pięć od wejścia w wykonanie 
tej uchwały, prawo do pobierania myta na 
drodze powiatowej Stary-Sącz-Piwniczna-Mni- 
szek pod warunkiem utrzymywania  przed- 
miotu omyconego kosztem funduszu powiato- 
wego w dobrym stanie, z zastrzeżeniem za- 
stosowania postanowień zawartych w 55. 14. 
i 35. ust. 3. ustawy drogowej z dnia 5 lipca 
1897. dz. u. kr. nr. 43. 


Art. IL. 


Opłatę myta pobierać należy według 
następującego wymiaru : 

a) od każdej sztuki bydła pociągowego 
w zaprzęgu 12 (dwanaście) h; 

b) od każdej sztuki bydła pociągowego 
nie w zaprzęgu, od wierzchowca, tudzież od 
każdej sztuki bydła pędzonego ciężkiego, ja- 
koto: od koni, wołów, bujaków, krów, jałó- 
wek, byków, mułów i osłów, jakoteż od ka- 
żdej pędzonej sztuki młodego bydła tego ro- 
dzaju, np. od źrebiąt, z wyjątkiem źrebiąt 
ssących idących przy matkach 6 (sześć) h; 

c) od każdej sztuki bydła pędzonego 
drobnego, jakoto: od cieląt, z wyjątkiem cie- 
ląt ssących przy matkach, owiec, kóz, niero- 
gacizny, jakoteż od każdej sztuki pędzonej 
młodego bydła zarówno ze starszem tego ro- 
dzaju, np. od prosiąt, jagniąt, koźląt 3 
(trzy) h. z 

Z dniem wejścia w wykonanie niniej- 
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85., którą nadane było prawo do poboru my- 
ta na drodze powiatowej Piwniekiej. 


Art. III. 

Przy poborze myta mają być zachowane 
ogólne przepisu о uwolnieniu od opłaty my- 
tniczej i o zniżeniu tejże. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu. (Nikt.) Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. 

Sprawozdawca członek Wydziału krajo- 
wego p. Chamiee. Wnoszę przyjęcie tej 
uchwały en bloc. 

Marszałek. Jest niosek przyjęcia tej 
uchwały en bloc. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, raczy rękę pondieść, (Większość). 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę uchwałę en 
błoc, raczy rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęta. 

Sprawozdawca członek Wydziału kra- 
jowego p. Chamiec. Wnoszę przyjęcie tej 
uchwały, w trzeciem czytaniu bez czytania. 

Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. — Kto 
się z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę po- 
dnieść. (Większość). Wniosek jest przyjęty. 
Kto przyjmuje tę uchwałę w trzeciem  czy- 
taniu bez czytania, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęta. 

Następuje 4. Sprawozdanie Wydziału 
krajowego o udzieleniu obszarowi dworskiemu 
w Siedliskach koncesyi do pobierania opłat 
mytniczych od przewozu przez rzekę Wisłok 
w Siedliskach. 

Sprawozdawca poseł Chamiec ma głos. 

Sprawozdawca członek Wydziału kra- 
jowego p. Chamiee (czyta). 


Sprawozdanie 
Wydziału krajowego 0 udzieleniu obszarowi 
dworskiemu w Siedliskach koncesyi do ро- 
bierania opłat mytniczych od przewozu przez 
rzekę Wislok w Siedliskach. 

Wysoki Sejmie! 

Na prośbę obszaru dworskiego w Sie- 
dliskach o wyjednanie w drodze ustawodaw- 
stwa krajowego koncesyi do pobierania opłat 
mytniczych od przewozu przez rzekę Wisłok 
w Siedliskach, Wydział powiatowy rzeszowski 
przeprowadził dochodzenie na miejscu którem 
stwierdzone zostały prawne warunki żądanej 
koncesyi a mianowicie: 

Staraniem obszaru dworskiego w біе- 
dliskach utrzymywany przewóz znajduje się 
na trakcie drogi gminnej pomiędzy Tyczynem 
a Zarzeczem. 

Do celów tego przewozu służy prom 


szej uchwały traci moc obowiązującą Копсе- | 8 metrów długi. Koszta promu wymagającego 


вуа z dnia 25 listopada 1870. dz. u. kr. nr. 


co sześć lat wymiany wynoszą 1.400 kor. Do 
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tegoż samego celu służą sprawione liny i 
inne przyrządy przewozowe tudzież urządzone 
mostki potrzebne do wylądowania po obu 
brzegach rzeki. 

Zwyczajne utrzymanie przewozu połą- 
czone jest z rocznym wydatkiem 480 k. 

Wydział powiatowy opierając się na 
przeprowadzonem dochodzeniu popiera usilnie 
prośbę obszaru dworskiego w Siedliskach о 
przyzwolenie mu na pobór myta na rzecz 
utrzymania wspomnianego przewozu, z za- 
stosowaniem przy tym poborze najniższej ta- 
ryfy po myśli ustawy z dnia 25 grudnia 1871 
nr. 18 z r. 1872. 

W uwzględnieniu wreszcie przez Wy- 
dział powiatowy podanej ośoliczności, że po- 
mieniony przewóz istnieje już od dawnych 
czasów i że obecnie rozchodzi się o prawne 
urególowanie warunków tego przewozu w in- 
teresie komunikacyi publicznej, Wydział kra- 
jowy oświadcza się za omyceniem przewozu 
przez rzekę Wisłok w Siedliskach, na prze- 
ciąg lat pięciu, 

Na podstawie powyższego wywodu Wy- 
dział krajowy wnosi: 

Wysoki Sejm raczy powziąć załączoną 
-/. uchwałę. 


Uchwała 


o udzieleniu obszarowi dworskiemu w Sie- 
dliskach koncesyi do pobierania opłat mytni- 
czych od przewozu przez rzekę Wisłok 
w Siedliskach. 


Art. I. 


Na przeciąg lat pięciu od wejścia w 
wykonanie tej uchwały nadaje się obszarowi 
dworskiemu w Siedliskach powiatu rzeszow- 
skiego prawo do pobierania myta od prze- 
wozu przez rzekę Wisłok w Siedliskach pod 
warunkiem utrzymywania przedmiotu omyco- 
nego w dobrym stanie, własnym kosztem, z 
zastrzeżeniem, że analogicznie do postano- 
wień zawartych w 8. 38. ust. 12. ustawy dro- 
gowej z dnia 5 lipca 1897 dz. u. kr. nr. 43., 
w razie niedopełnienienia powyższego wa- 
runku, uprawniony będzie Wydział powiatowy 
do objęcia, za zgodą politycznej władzy po- 
wiatowatowej, przedmiotu omyconego w bez- 
pośredni zarząd własny na kost i niebezpie- 
czeństwo pomienionego obszaru dworskiego. 


Art. Il. 


Opłatę myta pobierać należy wedle na- 
stępującej taryfy : 

a) od każdej sztuki bydła pociągowego 
w zaprzęgu cztery (4) hal. 

b) od każdej sztuki bydła pociągowego 
nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkie- 
go i koni wierzchowych dwa (2) hal. 


18. Posiedzenie z dnia 4. maja 1900. 


с) od każdej sztuki bydła pędzonego 
drobnego jeden (1) hal. 

d) od jednej osoby dwa (2) hal. 

Konie, woły, krowy, muły, osły, należą 
do bydła ciężkiego, zaś cielęta, źrebięta, 
owce, kozy i świnie do drobnego. 

Od bydła niesionego lub wiezionego 
wozem nie opłaca się żadnej należytości. 

Zwierzęta które ssą i przy matkach 
idą, są wolne od wszelkiej opłaty mytniczej. 


Art. III. 


Przy poborze myta mają być zastoso- 
wane ogólne przepisy o uwolnieniu od opłaty 
myta lub o zniżeniu tejże. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu 
nie żąda rozprawa ogólna zamknięta. Przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. 

Sprawozdawca członek Wydziału kra- 
jowego p. Chamiec. Wnoszę przyjęcie tej 
uchwały en bloc. 

Marszałek Jest wniosek przyjęcia tej 
uchwały en bloc. «Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, raczy rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęty: Kto przyjmuje tę uchwałę en 
bloc, raczy rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęta. 

Sprawozdawca członek Wydziału kra- 
jowego p. Chamiec. Wnoszę przyjęcie tej 
uchwały, w trzeciem czytaniu bez czytania. 

Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. — Kto 
się z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę po- 
dnieść. (Większość). Wniosek jest przyjęty. 
Kto przyjmuje tę uchwałę, w trzeciem czy- 
taniu bez czytania, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęta. 

Następuje: Pierwsze czytanie spra- 
wozdania Wydziału krajowego w przedmiocie 
układu o opróżnienie Wawelu. (All. 155.) 

Głos ma w zastępstwie nieobecnego p. 
Wereszczyńskiego p. Vayhinger. 

Sprawozdawca Członek Wydziału kra- 
jowego p. Vayhinger. 


Wydział krajowy wnosi odesłanie tego 
sprawozdania do komisyi budżetowej. 

Marszałek. Czy żąda kto głosu pod 
względem formaleym ? 

Р. Abrahamowicz. Proszę 0 głos. 

Marszałek. Głos ma pod względem 
formalnym p. Abrahamowicz. 

P. Abrahamowicz. Po długich i mo- 
zolnych rokowaniach, w których Wydział 
krajowy i J.E. Marszałek krajowy położyli 
niepospolite zasługi dla kraju a powiem 
i narodu naszego, przystępujemy do zała- 
twienia ostatecznego tej Sprawy, do przyję- 
cia Wawelu na własność kraju. Ze względu 
na to, że sprawa ta została już należycie 


18. bosiedzenie z dnia 4. maja 1900. 


przygotowaną, przeto czynię w myśl regula- 
minu wniosek, aby w uwzględnieniu posta- 
nowień tyczących nagłego traktowania spraw 
po myśli $. 49. z pominięciem wszelkich 
formalności, bez odsyłania do  komisył, Wy- 
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2. Sejm upoważnia Wydział krajowy 
do zawarcia z с. k. władzami wojskowemi 
umowy, mocą której kraj zobowiąże się do 
wydatku w kwocie 3,300.000 koron a wzglę- 
dnie 2.500.000 koron za oddanie w termi- 


soki Sejm przystąpił do uchwalenia tej | nach, w umowie bliżej oznaczonych, Zamku 


Sprawy. 


w sprawie formalnej ? (Nikt). Ponieważ nikt 
głosu nie żąda, przystępujemy do głosowa- 
nia, kto się zgadza z wnioskiem p. Abraho- 
mowicza, zechce powstać (Większość). Wnio- 
sek jest przyjęty. Proszę p. Sprawozdawcy 
о odczytanie wniosków. 

Sprawozdawca Członek Wydziału kra- 
jowego p. Vayhinger (czyta). 

Wydział krajowy wnosi: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

1. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
w przedmiocie układu o opróżnienie Wawe- 
lu, Sejm przyjmuje do wiadomości. 

2. Sejm upoważnia Wydział krajowy 
do zawarcia z с. k. władzami wojskowemi 
umowy, mocą której kraj zobowiąże się do 
wydatku w kwocie 3,300.000 koron a wzglę- 
dnie 2,500.000 koron za oddanie w termi- 
nach, w umowie bliżej oznaczonych, Zamku 
królewskiego na Wawelu wraz z należącemi 
doń zabudowaniami i gruntami, w  розіада- 
nie kraju. 

8. Sejm upoważnia Wydział krajowy 
do udzielania є. k. Skarbowi wojskowemu 
w granicach powyższej sumy odpowiednich 
zaliczek. 

4. Sejm upoważnia Wydział krajowy, 
aby potrzebne na ten cel wydatki pokrywał 
na razie zaliczkowo z własnych funduszów 
pod jego zarządem zostających. 

5. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
aby kwotę potrzebną na oprocentowanie po- 
wyższych zaliczek wstawił do rubr. XVII. 
preliminarza funduszu krajowego na r. 1901. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogóla zamknięta. 

Przystępujemy do rozprawy szczegóło- 
wej. 

Sprawozdzwca członek Wydziału kraj. 
p. Vayhinger (czyta): 

1. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
w przedmiocie układu o opróżnienie Wawe- 
lu, Sejm przyjmuje do wiadomości. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). (dy Nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosak I., zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Wniosek I. jest przyjęty. 

Й Sprawozdawca członek Wydziału kra- 
jowego p. Vayhinger (czyta): 


królewskiego na Wawelu wraz z należącemi 


Marszałek. Czy żąda jeszcze kto głosu |дой zabu іомапіаті i gruntami, w posiada- 


nie kraju. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. 
żąda kto głosu? (Nikt). 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek 2., zechce powstać. (Większość). 
Wniosek 2. jest przyjęty. 

Sprawozdawca członek Wydziału kraj, 
р. Vayhinger (czyta) : 

3. Sejm upoważnia Wydział krajowy 
do udzielania c. k. Skarbowi wojskowemn 
w granicach powyższej sumy odpowiednich 
zaliczek. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek 3. zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Wniosek 3. jest przyjęty. 

Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
p. Vayhinger (czyta): 

4. Sejm upoważnia Wydział krajowy, 
aby potrzebne na ten cel wydatki pokrywał 
na razie zaliczkowo z własnych funduszów 
pod jego zarządem zostających. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek 4., zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Wniosek 4. jest przyjęty. 

Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
p. Vayhinger (czyta) : 

5. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
aby kwotę potrzebną na oprocentowanie po- 
wyższych zaliczek wstawił do Rubr. XVII 
preliminarza funduszu krajowego na r. 1901. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
źąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek  5., zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Wniosek 5. jest przyjęty. 

7 kolei następuje: 

Sprawozdanie  Komisyi | budżetowej 
w przedmiocie zaciągnięcia pożyczki 6,500.000 
koron przez gminę król. stoł. miasta Lwowa 
z gwarancyą kraju. (АП 156.) 

W zastępstwie posła Skałkowskiego, 
chwiłowo nieobecnego, jako sprawozdawca 
p. Romanowicz ma głos. 

Sprawozdawca p. Romanowicz. Za- 
czyna czytać sprawozdanie z (all. 156.) 

Sekretarz p. Andrzej Potocki. Wno- 
szę o uwolnienie p. sprawozdawcy od czyta- 
nia sprawozdania. 


Czy 
Gdy nikt głosu nie 
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. Marszałek. Jest wniosek о uwolnie- 
nie p. sprawozdawcy od czytania sprawo- 


| 
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| 6. na pokrycie ubytku nadzwyczajnych 
wpływów preliminowanych w r. 1898 ze sprze- 


zdania. Kto się z nim zgadza, zechce rękę |daży gruntów a nie zrealizowanych 315.320 
podnieść. (Większość). Wniosek jest przyję- ! koron, 


ty. Proszę p. sprawozdawcę о odczytanie 
wniosku. 

Sprawozdawca p. Romanowicz (czyta) : 

Komisya budżetowa wnosi przeto zgo- 
dnie z Wydziałem krajowym: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić załączony 
projekt ustawy. 1/ 

Oprócz tego wnosi komisya na uchwa- 
lenie załączonych rezołucyi 2/ względem po- 
lecenia Wydziałowi krajowemu, aby czuwał 
nad użyciem funduszu pożyczki. 

Rezolucye te są analogiczne z uchwa- 
łami Wysokiego Sejmu powziętemi na ро- 
siedzeniu 8. lutego 1895 na wniosek komi- 
syi budżetowej przy uchwaleniu gwarancyi 
kraju dla 10 milionowej pożyczki miasta 
Lwowa. 

Wreszcie proponuje komisya uchwalenie 
wezwania do Rządu wzgiędem nadania obliga- 
cyom pożyczki charakteru papierów pupiłarnych. 


Ustawa 


zdnia .. . . w przedmiocie pożyczki 6,500.000 

koron, którą gmina król. stoł. miasta Lwowa 

zamierza zaciągnąć z poręką kraju Królestwa 

Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem. 


Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Kró- 
lestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem postanawiam, co na- 
stępuje : 


Art. І. 


Upoważnia się gminę król. stoł. miasta 
Lwowa do zaciągnięcia w drodze emisyi obli- 
gacyi komunalnych, najwyżej wedle stopy 
4/4 Jo oprocentowanych pożyczki do wysoko- 
ści 6,500.000 koron, spłacalnej najpóźniej 
w ciągu lat 60, a to na cele wymienione 
szczegółowo w art. II. 


Art. II. 


Z, funduszu uzyskać się mającego w spo- 
sób ustanowiony w art. I. mają być pokryte 
następujące wydatki : 

1. na wykończenie wodociągów 3,000. 100 
koron. 

2. na wykończenie 
1,066.436 kor., A 

3. na wykończenie strażnicy ogniowej 
166.772 kor., 

4. na wykończenie teatru 506.978 kor., 

5. na wybudowanie centralnej stacyi 
oświetlenia elektrycznego 600.000 kor., 


budowy rzeźni 


7. na pokrycie interkalaryów, jakoteż 
wkładów i wydatków z przeprowadzeniem 
powyższych inwestycyi i zrealizowaniem po- 
życzki połączonych 844.494 kor. 


Art. ПІ. 


Wykonanie wymienionych w art. II in- 
westycyi i operacyi, jakoteż emisya potrze- 
bnych na cele rzeczone kwot pożyczkowych, 
nastąpić ma stopniowo i na podstawie spe- 
cyałnej dla każdej sprawy uchwały Rady 
miejskiej, zatwierdzonej przez Wydział kra- 
jowy. 

W sprawach tych uchwała Rady miej- 
skiej, aby miała ważność, musi być powziętą 
na dwóch, nie prędzej jak ośm dni po sobie 
następujących posiedzeniach, odbytych w obe- 
cności przynajmniej 50 członków Rady miej- 
skiej po wysłuchaniu wniosków odpowiednich 
sekcyi і po rozpoznaniu szczegółowych pro- 
jektów, planów i kosztorysów. 


Sposób użycia każdej częściowej poży- 
czki ma być wykazany Wydziałowi kra- 
jowemu. 


Art, IV. 


Za pożyczkę niniejszą 6,500.000 kor. 
poręcza Kraj Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. 


Art. V. 


Raty amortyzacyjne od tej pożyczki 
obowiązaną jest Rada król. stoł. miasta Liwo- 
wa, przez cały czas okresu umorzenia, wsta- 
wiać do budżetu i obowiązaną jest przy 
uchwaleniu budżetu uchwalić stosowne środki 
pokrycia niedoboru budżetowego. — Gdyby 
Rada miejska tego obowiązku nie dopełniła, 
Wydział krajowy wstawi raty amortyzacyjne 
od rzeczonej pożyczki w budżet gminy mia- 
sta Iiwowa i nałoży stosowne dodatki gminne 
do podatków na pokrycie pożyczkowych rat 
amortyzacyjnych, względnie na pokrycie nie- 
doboru budżetowego. 

Budżet przez Radę miejską uchwalony 
(8. 80. statutu miasta Lwowa z 14. paździer- 
nika 1870 Nr. 79. Dz. ust. і rozp. kraj.) 
przedłoży Magistrat król. stoł. miasta Iiwowa 
Wydziałowi krajowemu corocznie, najpóźniej 
12. grudnia. 


Zamknięcie rachunków z ubiegłego roku 
przez Radę miejską sprawdzone i przyjęte 
przedłoży Magistrat Wydziałowi krajowemu 
corocznie najpóźniej 1. września. 
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Art. VI 
Wykonanie tej ustawy polecam Mojemu 
Ministrowi spraw wewnętrznych i Mojemu 
Ministrowi skarbu. 


Rezolucya. 

І. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
aby w wykonaniu swego obowiązku nadzoru 
nad gospodarstwem gmin czuwał nad uży- 
ciem funduszów pożyczki 6'/, miliona koron, 
zaciągnąć się mającej przez gminę miasta 
Lwowa za poręką kraju, stosownie do posta- 
nowień ustawy krajowej o zezwoleniu na za- 
ciągnięcie tej pożyczki — tudzież, by kon- 
trolował umarzanie tej pożyczki według pla- 
nu amortyzacyjnego. 


Rezo'ucya. 


Sejm wzywa c. k. Rząd, aby wyjednał 
dla obligacyi pożyczki, którą gmina król. 
miasta Lwowa w wysokości 6,500.000 koron 
zaciągnąć zamierza, przyznanie charakteru 
pupilarnego bezpieczeństwa. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Głos ma zapisany p. Stadnicki. 

Р. St. hr. Stadnicki. Na usprawiedli- 
wienie mego krótkiego przemówienia niech 
służy data niniejszego przedłożenia komisyi 
budżetowej 1. maja 1900 r. I właśnie to 
powoduje mnie, ażeby zwrócić uwagę Wys. 
Sejmu, że sprawozdanie tej wagi, co to, му- 
magające i pociągające za sobą gwarancyę 
kraju na pożyczkę, którą w tym wypadku 
gmina m. Lwowa zechce zaciągnąć, należa- 
łoby przedkładać Sejmowi w takim terminie, 
ażeby można było zastanowić się nad tak 
ważną i doniosłą sprawą trochę dłużej. 

W takich bowiem razach zastanowić 
się trzeba, со kraj pod względem gwarancyi 
już zrobił, o ile i do jakiego stopnia kredyt 
krajowy w tym kierunku już wyczerpano, 
I powiem, że trudno było dokładnie to zba- 
dać. Ale o ile to było można uczynić, muszę 
skonstatować, że różne gwarancye kraju wy- 
noszą mniej więcej 285 milionów. 

(Р. dr. Groldman. Ale koron) 
oczywiście koron. . 

, Nie chcę podsuwać myśli, żeby kredyt 
kraju nie mógł udzielić gwarancji dalszej. 
W tym względzie nie mam obawy o kredyt 
kraju; jedynie chodzi mi o to, ażeby rzecz 
tak ważną mógł Wys, Sejm rozważnie i z na- 
leżytym spokojem zbadać, a na to potrzeba 
trochę więcej czasu, niż 2 dni od terminu, 
w którym komisya budżetowa przedłożyła 
nam sprawozdanie. 

Już sprawozdanie komisyi budżetowej 
wytknęło różne braki gospodarki miejskiej 
gminy m. Lwowa i zrobiło pod tym wzglę- 
dem zarzuty, dość daleko idące. Z zarzutami 
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tymi zupełnie się zgadzam. Rzeczywiście 
uderzyć musi, eo tu szczegółowo wykazano, 
żeby mogły tak znaczne różnice zachodzić 
między kwotami preliminowanemi na ро- 
szczególne inwestycye, a temi, które one 
kosztują rzeczywiście. Zwracam uwagę, że co 
do wydatków na wodociągi, preliminarz ich 
wynosił połowę kwoty dzisiejszej. 

(Р. dr. Groldman: Nie tak było). 

Owszem, jak czytam w sprawozdaniu, 
wodociągi miały kosztować 13/, miliona, tym- 
czasem będą kosztować około 3 miliony, bo . 
zarząd miasta zaokrągłił sumę. Na budowę 
rzeźni preliminowano 540.000 zł., koszto- 
wać ona będzie przeszło dwa razy tyle. 
Strażnica pożarna miała kosztować 70.000, 
faktycznie będzie kosztować 153.000, zatem 
więcej niż 2 razy tyle; kosztów budowy 
teatru nie można było tak dokładnie obli- 
czyć, ale przekroczono także dosyć znacznie 
preliminarz. Otóż jeżeli się zwróci uwagę na 
na te nieostrożne bądź co bądź preliminarze 
gminy m. Lwowa, to musi się obudzić oba- 
wa, czy i obecne żądane nadwyżki już po--. 
kryją potrzebne wydatki i wystarczą, tem- 
bardziej, jeżeli się np. z praktyki, tj. z wę- 
drówki po ulicach Lwowa przychodzi do prze- . 
konania, że często kilkakrotnie te same ro- 
boty powtarza i robi. Przy zakładaniu rur. 
wodociągowych, które utrudniają komunika- 
cyę, widzi się, że robota jedna skończona 
robi się potem na nowo, odkopuje się, co 
zrobiono itd. Komuś, niewtajemniczonemu 
w sprawy inwestycyjne, mogłoby się zdawać, 
że robotę albo niedokładnie zrobiono, albo 
nie zrobiono czegoś, co można było zrobić 
równocześnie itd., przez to podwyższono 
koszty i dlatego pieniądze preliminowane nie 
mogą wystarczyć. 

Otóż pragnąłem tylko zwrócić uwagę 
Wys. Izby, ażeby tak ważne kwestye wcześniej 
przychodziły na stół. Со więcej, pragnąc to 
uzyskać, pozwolę sobie postawić rezolucyę 
następującą (czyta): 

„Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
by sprawy wymagające uchwał Wysokiego 
Sejmu, obciążających kredyt krajowy, wnosił 
zawsze tylko z początkiem sesyi sejmowej«, 

Marszałek. Głos ma zapisany p. Wa- 
chnianin. 

P. Wachnianin. Muszu zajawyty ime- 
nem posłiw ruskich sojmowych, szczo budemo 
hołosuwaty za udiłeniem gwarancji tij nowij 
pożyczci dla m. Lwowa, a se po tij pryczyni, 
szczo sprawdi bażajemo, szczoby prestolne 
misto naszoho kraju buło bilsze ewropejske, 
niż po nyńki. Odnakoż tutka „sine ira et 
studio* wyskażu pewni żali do uprawy mista, 
пе рій zhladom hospodarki adaptacyjnoji, 
a pid zhladom trochy cimnijszym dla kożdoho 
naroda, рій zhladom nacjonalnym. Żał, jakij 
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wyskażu, budu staratyś faktamy oprawdaty. 
Rozumije sia, szczo ne chotiwbym ja wykły- 
katy dyskusju na біта poły, a se „dlatoho, 
szczo suproty faktiw ne dast sia dyskutowaty. 
Można łysze oprawdaty deneszczo. Tendencja 
mojeji сійой promowy ide w tim naprjami, 
szczoby uprawa m. Lwowa, jako mista, poło- 
żenoho na Rusy, uwzhladniała potreby na- 
cjonalni Rusyniw. 

Zamit, jakij choczu pidnesty, datujeś ne 
z najnowijszych czasiw, ałe można jeho pry- 
hadaty. Win dotykaje spraw szkilnych. Ko- 
sztowało nas, Rusyniw, dowholitnoho procesu, 
zakim znewołyłymy radu mijsku do zasnowa- 
ria odnoji 4-klasowoji szkoły narodnoji ru- 
skoji im. Markiana Szaszkewycza. Toho ne 
powynno buło buty, bo se protywyło sia za- 
konam istnujuczym. Ałe — buło. 

Wydiłowu żinoczu szkołu dła Rusynok 
m. Lwowa musiat Rusyny uderżuwaty wła- 
snymy fondamy. Misto do toho czasu ne ро- 
czuło sia do obowiazku uderżuwania seji 
szkoły, chotia jak znajemo u Lwowi jest 
13.000 dusz ruskich. W żinoczych narodnych 
szkołach ne uczat ruskoho jazyka, chotia 
w cilij wschidnij Hałyczyni nauka jazyka 
ruskoho w żinoczych i mużeskich narodnych 
szkołach je obowiazujuczoju. Wprawdi Rada 
mijska, jako uderżujucza szkoły, maje prawo 
stanowyty o jazyci wykładowim, ałe zdaje 
meni sia, szczo maży prawo ustanawlaty szczoś, 
ne znaczyt szcze, szczoby wykonuwanie seho 
prawa buło społuczene z neuwzhladneniem 
uprawnenych żadań, abo społuczene z krywdoju. 
Szczo do wydiłowych źinoczych szkił m. 
Lwowa, to Rada szkilna krajewa zwernuła 
sia do Rady m. Lwowa z żadaniem, szczoby 
w tych szkołach zawedeno bodaj nadobowiaz- 
kowoju nauku jazyka ruskoho. I szezo stałoś ? 
Rada szkilna mista Lwowa wykynuła i tuju 
nadobowiazkowu nauku. 


Dia nas szkilnyctwo jest tak doroha ricz 
jak dla kożdoho naroda, i dumaju, 82020 koły 
roy z ochotoju dajemo gwaranciju dla nowoi 
pożyczki, to powynnaby i Rada m. Lwowa 
wijty w sebe i postawyty sobi pytanie, czy 
опа spraweływo widnosyt sia do znacznoji 
czasty żyteliw mista, do Rusyniw. 

Dałszyj zamit dotykaje wyboriw do re- 
prezentacji m. Lwowa. Do nedawnoho czasu 
buło zwyczajem, szczo do rady mista wcho- 
dyło pewne czysło ruskich człeniw. 

Pry poślidnych wyborach wijszow do Rady 
łysze odyn Rusyn. Ałe i toj perenis sia do 
Widnia do najwyższoho trybunału, tak, szezo 
пупі w Radi mijskij nema ani odnoho Ru- 
syna. Wybory do rady perewodiat sia pra- 
wylno komitetom miskim. 

Sej komitet wyborczyj bere w ruki ciłu 
organizacju wyborczu i prawylno wychodiat 
z takich wyboriw łysz ti, kotrych komitet 
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miskij predłożył. Zamit sej traflaje reprezen- 
tacju mista, bo ona — można skazaty — 
imenuje majże człeniw rady. Jak by rada 
mista stojała zowsim dałeko wid wyboriw, 
todi ne małyby my i żalu do nej. Statut m. 
Lwowa oznaczuje w pewnim рагаєгай, szczo 
żydy czysłom ne nad 20 majut wchodyty do 
mijskij rady. Se sprawedływa ricz, bo kożda 
rada miska powynna mistyty w sobi zastu- 
pnykiw wsich werstw i interesiw  suspilnych, 
nacjonalnych i religijnych. Odnakoż w tepe- 
risznij miskij radi nema nawit reprezentanta 
hreko-katołyckoho riwnoispowidania, chocz sut 
żydy i zastupnyk Wirmen. 

Dawnijsze ne buło takoji netolerancji. 
Nyni zabuw miskij komitet wyborczyj na Ru- 
syniw i ich wiroispowidanie. 

Ja znaju szczo posadnyk mista Lwowa 
bude oprawduwaty sia i skaże: my semu ne 
wynowati, ałe fakt ostane faktom. Zamiczu 
takoż, szeczo lwiwskij magistrat ne widnosyt 
sia do ruskich storin w ruskim jazyci, chotia 
do sehce obowiazanyj jazykowymy rozporiadże- 
niamy jako polityczna włast perszoji instancji. 
Ruskich napysiw na ułyciach ne ma, chocz 
w druhych krajach zawedeno utrakwizm. Ja 
raz łysze baczyw ruskij pidpys lwiwskoho po- 
sadnyka Jasińskoho na jakimś pyśmi. Opo- 
wiszczeń ruskich wid magistratu nichto szcze 
ne baćzyw. Pomynaju wże taki sprawy jak 
widmowłenie miscia dla pamiatnyka Tarasa 
Szewczenka. Pomynaju dribnijszi sprawy. Ja 
howoryw „sine ira*, a reprezentacja powynna 
postaraty sia, szczoby w buducznosty tych 
neprawylnostej i krywd ne buło. 

Marszałek. Czy żąda jeszcze kto głosu ? 

P. Michalski. Proszę o głos. 

P. Małachowski. Proszę o głos. 

Marszałek. Zapisani do głosu pp. Mi- 
chalski i Małachowsk. 

Sekretarz p. Urbański. Stawiam wnio- 
sek zamknięcia dyskusyi. 

Marszałek. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Głos ma p. Michalski. 

P. Michalski. Szanowny poseł Stadnicki 
wytknął nieporządki w mieście Lwowie, wy- 
tknął także, że późno bo w 2 czy 3 dniach 
przychodzą przedłożone sprawy tak ważne, 
jak dać gwarancyę kraju. 

Jednemu i drugiemu nie można prze- 
czyć, bo rzeczywiście to bardzo późno przyszło 
na porządek dzienny, ale na to rozmaite 
wpłynęły okoliczności. Со do nieporządków 
to także racya, ale za to winić nie można 
Rady miejskiej, bo te nieporządki dzieją się 
wszędzie, gdziekolwiek się zakłada wodociągi. 
Rozchodzi się o wyjaśnienie tajemnic dla- 
czego raz się kładzie rury, potem się wyj- 
muje i nowe kładzie. Tajemnica w tem jest 
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Marszałek. Głos ma p. Małachowski. 

P. Małachowski. Przedmowca mój wy- 
ręczył mię w kilku punktach, więc ja p. Wa- 
chnianinowi odpowiem tylko w kwestyi szkół. 
Twierdzi on, że Rada lwowska dla narodo- 
wości ruskiej nie robi co należy. Ja twierdzę 
że robi więcej niż jest obowiązaną. Р. Wa- 
chnianin zechce się ze mną pofatygować do 
szkoły Szaszkiewicza a zobaczy, że w każdej 
klasie jest zaledwie kilkunastu uczniów i 
uczennic, a wedle ustawy jestto cyfra zamała 
aby stworzyć szkołę ruską. Jednak Rada 
miejska na te nie reflektowała, ale dobro- 
wolnie na to szkołę łoży. Fakt ten chyba 
stwierdza, że w sprawach szkolnych Rada 
miasta Lwowa nie okazuje żadnego niewłaści- 
wego szowinizmu. 


nższa strefa i wyższa strefa i wedle tego sto- 
siją się wodociągi. Nie można wszystkich 3 
jur razem kłaść tylko pojedynczo i musi Się 
rueżeć jedna strefa, potem się kładzie druga. 
шо trzeba przeboleć i da Bóg doczekać, do 
Tesieni będziemy mieli wodociągi w całym 
Lwowie i będziemy mieli dobrą і zdrową 
wodę. Daj Boże abyśmy drugi raz nie przy- 
chodzili po gwarancyę do kraju na tego ro- 
dzaju inwestycye — ale jakby tego było kiedy 
potrzeba, to zdaje mi się, że na gminie lwo- 
wskiei kraj зів niezawiedzie, bo gmina tak 
dobrze stoji pod względem gospodarstwa jak 
żadna inna w państwie. Bo miasto, które ma 
50 milionów majątku, nie jest jeszcze tak za- 
szargane, aby należało się obawiać czy można 
dać mu gwarancyę. 


Co się tyczy drugiego mowcy, to zapisa- 
łem się do głosu, aby odeprzeć zarzuty, które 
nie wytrzymują krytyki w ogółe. I wyrażam 
zdziwienie, że z ust p. Wachnianina, repre- 
zentantanta kierunku. który dąży do zbliże- 
nia i ugody między dwoma szczepami zamie- 
szkującymi od wieków tę ziemię — padły 
słowa, któreby mogły przeuieść walkę naro- 
dowościową na teren Rady miejskiej. Rada 
miejska pamiętając 0 swoich zadaniach do 
tego rodzaju walki zdaje się nigdy nie 
dopuści. Rada miejska nie wybiera się sama 
tylko przez wszystkich mieszkańców — kiedy 
się miesza do wyborów, to tylko dlatego, aby 
się ktoś niepowołany nie dostał, kto nie ma 
firmy dobrego gospodarza. 


Co do korespondencyi w języku ruskim, 
Rada miejska trzyma się statutu przez Sejm 
uchwalonego, który mówi, że językiem urzę- 
dowym Rady i jej organów jest język polski. 
Na pisma i podania w języku ruskim odpo- 
wiada się po rusku. Jeżeliby się kiedy stało 
inaczej, prosiłbym o fakta, a ja z mego obo- 
wiązku i prawa poczynię zarządzenia, aby się 
to nie powtórzyło. 

. Jeżeli jednak р. Wachnianin stosuje do 
mnie tę prośbę, jako do szefa lwowskiej 
Władzy politycznej, to ja się zwrócę do niego 
z prośbą uprzejmną, aby wpłynął na pewne 
instytucye ruskie w tym kierunku, iżby za- 
częły przyjmować pisma polskie. Р. Wachnia- 
nin faktów nie przytoczył, ale ja gotów jestem 
w tym względzie przytoczyć fakta i okazać 
te pisma polskie, które Rusini zwracają dla- 
tego jedynie, że są polskie. Równe prawa dla 
wszystkich — tego słusznie domagać się mamy 
prawo. 


Со do p. Stadnickiego odpowiem krótko 
na dwa punkta. Pierwszy, że roboty są pro- 
wadzone w ten sposób, że się powtarzają te 
same w jednem i tem szmem miejscu. Jestto 
zarzut marnotrawstwa. Jabym również prosił, 
aby p. Stadnicki zacytował fakta, bo inaczej 
muszę powiedzieć po prostu, że tak nie jest. 

Istotnie były roboty ponawiane w trzech 
małych ulicach, co pochodziło stąd, że z po- 
czątkiem robót nie można było tam dojść, 
gdzie znajdował się stary kanał, dopiero później, 
gdy puszczono walec parowy, wskutek wię- 
kszego nacisku powstały zapadnięcia, które 
potrzeba było naprawiać. Dochodzenia, czy 
ktoś zawinił, wykazują, że tego rodzaju wy- 
padki zdarzają się wszędzie, gdzie kanaliza- 
cya nie jest przeprowadzona, bo trudno wie- 
dzieć dokładnie, gdzie znajdują się stare 
Со się tyczy szkół to sądzę, że р. рге- |Капаїу. Dochodziłem też szkody, które mo- 
zydent Małachowski jako przewodniczący Kady | gła ponieść z tego powodu gmina Lwowska 
szkolnej okręgowej odpowie, czy dzieją się |i okazało się, że koszt tych napraw wynosił 
jakie krzywdy czy nie. stokilkadziesiąt złotych. 


Co się tyczy zarzutu, że nie ma w Ra- 
dzie żadnego Rusina — to muszę temu za- 
przeczyć stanowczo. Wiem, że jest kilku a 
może kilkunastu. P. Wachnianin był ze mną 
przed 20 laty w Radzie miejskiej, więc wie 
dobrze, że tam spraw narodowościowych ni- 
gdy się nie podnosi, jeżeli to nie jest konie- 
cznie potrzebne. Chyba, że ci Rusini, którzy 
są w Radzie, nie są uznawani, to trudno ale 
wiem że są. Jest radca dworu Lewieki (Głos 
przeniósł się do Wiednia) tylko na pół roku — 
był ks. Czapelski wybrany — prosił aby go 
nie wyliczano, bo nie ma czasu i ks. Wasi- 
lewski wymówił się dła braku zdrowia — 
kilku takich było zacnych obywateli, którzy 
ofiarowali przez iata usługi — że inni nie 
chcieli — nie można Radzie robić wyrzutu. 


„Żeby p. Wachnianin zamiast w tej Izbie 
robić wyrzuty, starał się brać czynny udział 
przy wyborach do Rady i przedstawił obywa- 


teli gospodarnych, toby komitet z pewnością 
ich uwzględnił. 
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Wobec tego 
dniony. 

Drugi cięższy zarzut podniósł p. Sta 
dnicki; powiedział, że w sprawozdaniu ko- 
misyi budżetowej są wytknięte zarzuty da- 
leko idące. Ja sobie ten wyraz zanotowałem. 

Takich zarzutów jednak daleko idących 
nie dostrzegłem w sprawozdaniu komisyi 
budżetowej. Są tam dwa zarzuty, a w szcze- 
gólności pierwszy, że w r. 1895, gdy prze- 
dłożono preliminarz inwestycyi, dla których 
potrzeba było zaciągnąć pierwotną pożyczkę 
10-milionową, nie było dokładnego prelimi- 
narza i kosztorysu. Prawda, że specyalnego 
kosztorysu co do wodociągów nie było, ale 
to łatwe do zrozumienia. To było wiadome 
wszystkim, Wydziałowi krajowemu, komisyi 
budżetowej i Sejmowi, że r. 1895 był okre- 
sem przedwstępnych studyów w tym kierun- 
ku, skąd wodę brać należy. W czasie stu- 
dyów przedwstępnych nie można było wie- 
dzieć, czy wodę będzie się prowadzić 10 czy 
15 czy 50 km., nikt więc, choćby był geniu- 
szem, nie był w stanie obliczyć, ile bę- 
dzie woda kosztowała, nie był to zatem ko- 
sztorys wodociągowy, to była aprowymatywna 
cyfra. | 

Dziś więc nie można ciskać zarzutów, 
iż wtedy było potrzeba 1'/, miliona, a dziś 
3 miliony, jest bowiem konsekwencyą faktu, 
że dopiero w r. 1897 zadecydowano, że 
z Woli Dobrostańskiej ma być woda sprowa- 
dzaną i dlatego teraz są już ścisłe koszto- 
rysy, które są w aktach i które sprawozda- 
wca i komisya budżetowa mieli do dyspo- 
zycji. 

Co do rzeźni, tak samo w r. 1895 nie 
było ustalonego miejsca, były pertraktacye 
z właścicielami gruntów. Studya były konie- 
czne, posyłano delegatów do obcych krajów 
i dopiero na zasadzie tych danych w latąch 
1898 i 1899 można było oznaczyć dokładnie 
cyfrę kosztów. Tak samo ma się rzecz ze 
strażnicą pożarną. 

Fakta te usprawiedliwiają — sądzę — 
w zupełności przekroczenie preliminarzy. 

Drugi zarzut polega w tem, iź równo- 
cześnie robi się kilka większych robót a nie 
rozdziela się ich na szereg lat. Ale zarzut 
ten byłby właśnie wtedy uzasadniony, gdy- 
byśmy przychudzili co chwila osobno z żąda- 
niem osobno kredytu na wodociągi, osobno 
na rzeźnie, teatr itd. i musielibyśmy to czy- 
nić, gdybyśmy roboty rozdzielali. Zważyć na- 
leży, żesą to wydatki inwestycyjne, które da- 
dzą dochody, które pokryją procenta i amor- 
tyzacyę. A że wszystko się robi razem, urzą- 
dza się centralną elektryczną stacyę i wodo- 
ciągi potrzebne dla rzeźni i teatru, to nie 
może z tego powodu być robiony zarzut, 


zarzut marnotrawstwa | 
z powodu powtarzania robót nie jest uzasa- | 
|ny, któreby były konieczne, gdyby się wpro- 
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gdyż robiąc to jednocześnie, oszczędza się 
krociowe wydatki na te rekonstrukcye i zmia- 


wadzały wodociągi i elektryka do gotowych 
już, a dla tych zakładów z góry nieurządzo- 
nych budynków. 

Jeżeli p. Stadnicki powiada, że są za- 
rzuty daleko idące i wytyka te braki, że go- 
spodarka nie jest zupełnie prawidłowa, to 
przytoczę na to zdanie przeciwne, zdanie ta- 
kiego znawcy stosunków miejskich, jak by- 
łego członka Rady miejskiej i ministra finan- 
sów, Leona Bilińskiego. Raczą sobie Panowie 
przeczytać jego sprawozdanie z powodu sanacyi 
galic. kasy oszczęd., a znajdziecie tam ustęp, 
w którym ten znakomity ekonomista orzeka, że 
gospodarka gminy miasta [Lwowa jest wzo- 
rową. Powołuję się na to, jako odpowiedź 
p. Stadnickiemu. 

Marszałek. Czy 
głosu ? 

P. Wachnianin. Proszu o hołos dla 
sprostowania faktu. 

Marszałek. P. Wachnianin ma głos. 
Proszę trzymać się ściśle tego pojęcia spro- 
stowania faktu. - 

Р. Wachnianin. Konstatuju, szczo ja 
swojeju promowoju ne chotiw wytykaty nija- 
koji borby nacyonalnoji. Sej zamit widpe- 
raju. Domahaju sia tilko sprawedływosty. 

Skazanie moje, szczo nema ani oduoho 
Rusyna w Radi hromadskij,  pidderżaju 
szcze raz. 

(P. Michalski. A Lisiewicz ?) 

Sły skazano buło, szczo Rada mista 
Lwowa stojit na hrunti bezhladnoji spruwe- 
dływosty, to beru za słowo besiinyka, a sły 
bude win łaskaw zaprosyty mene do uczasty 
pry ślidujuczych wyborach, to budu jemu 
służyty. 

Szezo do sprawy szkilnoji, to p. Mała- 
chowskij ne widper moich oprawdanych za- 
mitiw w sprawi ruskoho jazyka w szkołąch 
narodnych żeńskich i wydiłowych. W sych 
szkołach ne uczat ruskoho jazyka. 

Szezo do perepysky magistratu z ru- 
skimy stronamy, to konstatuju, szczo magi- 
strat do toho obowiazanyj. Win ne je pry- 
watnoju instytucyeju, a je politycznoju ma- 
gistraturoju, se je starostwom dla Lwowa 
i jako takij maje prymiryty sia do istnuju- 
czych jazykowych rozporiadżeń z 1869 r. 

Marszałek. Czy żąda kto głosu? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, głos ma p. 
sprawozdawca. 

Sprawozdawca p. Skałkowski. 

Со do przemówienia p. Stadnickiego, 
który domaga się w rezolucyi wcześniejszego 
przedkładania podobnych operatów, muszę 
skonstatować, со komisya zaznacza w spra- 
wozdaniu, że rzecz ta przyszła tak niesły- 


żąda jeszcze kto 
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chanie późno, że Wydział krajowy miał za-|dnieść (Większość). Wniosek jest przyjęty. 
ledwie jeden dzień czasu do przedłożenia |Kto przyjmuje tę ustawę w trzeciem czytaniu 


swego sprawozdania Sejmomi. — 


Gdy sięj|bez czytania, zechce rękę podnieść. (Wię- 


rozchodziło w r. 1895 o pożyczkę 10 milio- |kszość). Jest przyjęta. 


nową, rzecz była inaczej traktowana. 


Rada miejska wniosła do Wydziału 
krajowego podanie 5 stycznia 1895, Wydział 
krajowy wydelegował komisyę do zbadania 
stanu długów 11 stycznia 1895 1 dnia 26 
stycznia 1895 przedłożył wyczerpujące spra- 
gdzie przedstawił stan 
miasta, płan .inwestycyi i sposób pokrycia 
wydatków obciążających budżet. W tym roku 
Wydział krajowy nie miał fizycznie czasu, tę 


wozdanie Sejmowi, 


rzecz dokładnie zbadać, tylko musiał powtó- 
rzyć treść petycyi miasta i swoje „parere* 


dać, że rzecz jest niezbędna, bo robót, które 


są w pełnym toku, nie można przerywać. 


Jednak muszę zaznaczyć, Że w projekcie in- 
westycyj w r. 1895 ani jednem słowem nie 
było zaznaczone, że owa suma preliminowana 


па wodociągi jest tylko przypuszczalną, 0- 
wszem z całego tenoru tego referatu Wy- 


działu krajowego ułożonego na podstawie 


petycyi miasta wynika, że poza 10 milionami 
nie będzie gmina przez dłużsy czas żadnej 
potrzebowała pożyczki, przeciwnie powiedzia- 
no, że ta pożyczka 10 milionów ma na sze- 


reg lat zaspokoić potrzeby gminy, ale osta- 
tecznie komisya przyszła do przekonania, że 
mimo to można z całym spokojem gwarancyi 


udzielić, jakkolwiek gwarancya kraju jest w 
znacznej mierze zaangażowaną, jednak dotąd 
gwarancya za listy zastawne Banku krajo- 
wego, obligacye kolejowe jest tylko subsy- 


dyczną w znaczeniu finansowem. Jest przecież 


niemożliwem przypuścić, by kiedykolwiek z 
tytułu tej gwarancyi mogło przyjść do obcią- 
żenia budżetu krajowego. 

Uwagi p. Wachnianina nie odnosiły się 
do strony finansowej tej ustawy, tylko do 
gospodarki miasta Lwowa specyalnie w dziale 
szkolnym, eo zresztą zostało przez dyskusją, 
wyjaśnione, nie mam tedy ze stanowiska 
sprawozdawcy obowiązku odpowiadać na to. 

Rezolucya p. Stadnickiego jest bardzo 
pożądana, należy ją uchwalić. 

Sprawozdawca p. Skałkowski. Wnoszę 
przyjęcie tej ustawy en bloc. 

Maxszałek. Jest wniosek przrjęcia tej 
ustawy en bloc. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, raczy rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę ustawę en 
bloe, raczy rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęta. 

, Sprawozdawca р. Skałkowski. Wnoszę 
przyjęcie tej ustawy w trzeciem czytaniu bez 
czytania. 

Marszałek Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę ро- 


Sprawozdawca p. Skałkowski (czyta) : 


Rezolucya. 

Ї. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
aby w wykonaniu swego obowiązku nadzoru 
nad gospodarstwem gmin czuwał nad uży- 
ciem funduszów pożyczki 63, miliona koron, 
zaciągnąć się mającej przez gminę miasta 
Lwowa za poręką kraju, stosownie do posta- 
nowień ustawy krajowej o zezwoleniu na za- 
ciągnięcie tej pożyczki, — tudzież, by kon- 
trolował umarzanie tej pożyczki według planu 
amortyzacyjnego. 

II. O wykonaniu tego polecenia Wydział 
krajowy przedkładać będzie Sejmowi coro- 
czne sprawozdania. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje re- 
zolucyję tę, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęta. 

Sprawozdawca p. Skałkowski (czyta): 


Rezolucya. 

Sejm wzywa c. k. Rząd, aby wyjednał 
фа obligacyi pożyczki, którą gmina król. 
stoł. miasta Lwowa w wysokości 6.500.000 
koron zaciągnąć zamierza, przyznanie chara- 
kteru pupilarnego bezpieczeństwa. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
rezolucyę tę, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęta. 

Następuje rezolucya p. Stadnickiego 
(czyta). 

„Sejm poleca „Wydziałowi krajowemu, 
by sprawy wymagające uchwał Wysokiego 
Sejmu, obciążających kredyt krajowy, wnosił 
zawsze tylko z początkiem sesyi sejmowej*. 

Marszałek. Kto popiera poprawkę p. 
Stadniekiego zechce rękę podnieść. Dosta- 
teczna liczba) Jest popartą. Rozprawa otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
tę rezolucyę, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęta. 

Następuje sprawozdanie Komisyi 
gminnej o sprawozdaniu Wydziału krajowego 
w przedmiocie petycyi gminy król stoł mia- 
sta Lwowa o nadanie jej ustawy wodocią: 
gowej. (All. 157.) 

Sprawozdawca poseł Fruchtmann ma 
głos. 

Sprawozdawc p. Fruchtman. (Zaczyna 
czytać sprawozdanie z all. 157). 


980 18. Posiedzenie z 
Sekretarz p. Urbański. Wnoszę о u- 
wolnienie p. sprawozdawcy od czytania spra- 
wozdania. 

Marszałek. Jest wniosek o uwolnienie 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Proszę 
p. sprawozdawcę o odczytanie wniosku. 

Sprawozdawca p. Fruchtman. Proszę 
о sprostowanie omyłki druku a mianowicie: 
1) we wniosku komisyi po słowach „Wysoki 
Sejm raczy uchwalić załączony projekt” o- 
puścić uałeży słowo „do 2) „$ 10 ustawy 
w 1 wierszu zamiast „$ 4 с" ma być „$ 
5 c* (czyta). 

Wysoki Sejm raczy uchwalić załączony 
projekt ustawy. 


Ustawa 

z dnia o obowiązku właścicieli do- 
mów w król. stoł. mieście Lwowie połącze- 
nia swoich domów z miejskim  wodociągiem, 
tudzież o zezwoleniu tej gminie na pobór 
podatku gminnego 0d czynszów najmu 
i opłat gminnych na urządzenie, utrzymanie 
i rozszerzenie wodociągu miejskiego. 

Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Kró- 
lestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem  postawiam со na- 
stępuje: 


8. 1. 

Każdy właściciel domu położonego 
w obrębie gminy król. stoł. miasta Lwowa 
obowiązany jest po otwarciu miejskiego wo- 
dociągu w dotyczącej ulicy lub dotyczącym 
placu, połączyć dom swój z tym wodocią- 
giem. 

Połączenie domów z wodociągiem na- 
stąpić ma podług przepisów regulaminu te- 
chnicznego ($. 10.) i wykonane być może 
tylko przez osoby posiadające do tego uzdoł- 
nienie w myśl przepisów ustawy przemy- 
słowej. 


8.2. 

Połączenie domów z miejskim  модо- 
ciągiem ma nastąpić najpóźniej w przeciągu 
trzech lat po otwarciu wodociągu w odnośnej 
ulicy lub odnośnym placu. 

Jeśli właściciel nie wykona tego połą- 
czenia w tym terminie, może gmina wyko- 
nać je na jego koszt i stratę. 

Domy, które powstaną dopiero po 
otwarciu wodociągu, mają być z nim połą- 

- czone przed wydaniem konsensu na ich za- 
mieszkanie lub użytkowanie. 


$. 3. 


Koszta doprowadzenia wody od wodo- 
ciągu miejskiego aż do granie realności, po- 


dnia 4. ma 1900. 


nosi gmina miasta Lwowa, koszta zaś dal- 
szego połączenia i wewnętrznego urządze- 
nia ponosi właściciel realności; gmina je- 
dnak wykonuje część tego połączenia od 
granicy realności aż do odległości jednego me- 
tra po za wodomierz na koszt właściciela. 
W domach, w których na razie nie 
będzie wodomierzy, orzeknie Magistrat, jak 
daleko część tego połączenia od granicy re- 
alności, gmina wykona na koszt właściciela. 


$. 4. 

W wypadkach na uwzględnienie zasłu- 
gujących, może Rada miasta uwolnić właści- 
ciela od obowiązku w 8. 1. ustęp pierwszy 
określonego lub przyznać mu odpowiednie 
ułatwienie. 

Przeciwko odnośnej jednak uchwale 
Rady miasta nie przysługuje stronie prawo 
wnoszenia rekursu. 


8: 

Na pokrycie kosztów urządzenia, utrzy- 
mania i administracyi wodociągu miejskiego, 
tudzież rozszerzenie sieci rur wodociągowych, 
przysłuża gminie król. stoł miasta Lwowa 
prawo pobierania przez czas spłacania poży- 
czek komunalnych, zaciągniętych na cele wo- 
dociągowe, aż do zapełnego ich umorzenia, 
licząc od dnia oddania wodociągów do uży- 
tku publicznego, od budynków w obrębie 
gminy przy wodociągu położonych : 

a) Podatku gminnego aż do wysokości 
50/, od zeznanego i przez władze sprawdzo- 
nego czynszu najmu lub wartości czynszo- 
wej. 

Od czynszu ze sklepów bez mieszkań 
R tego podatku ma wynosić najwyżej 
2.50/,. 

b) Opłaty aż do wysokości 10 halerzy 
od metra kwadratowego zabudowanej ро- 
wierzchni we wszystkich kondygnacyach (bez 
strychów — o ile nie są zamieszkałe) w bu- 
dynkach niepodlegających podatkowi domo- 
wo-czynszowemu, jak n. p. w budynkach 
rządowych, krajowych, miejskich, dworcach 
kolejowych i t. p. 

Od tej opłaty wolne są wszelkie szpi- 
tale, kliniki, zakłady ubogich, kalek, nieule- 
czalnych i t. p. Ściśle dobroczynne. 

c) Opłaty za  spotrzebowanie wody 
w budynkach wyżej pod b) wymienionych, 
według ceny jednostkowej ustanowionej 
w taryfie. 

d) Opłaty stosownie do ceny jednost- 
kowej ха jeden metr sześcienny wody podług 
taryfy, za użycie wody do celów przemysło- 
wych, jakoto łazienek, hoteli, kawiarń, ogro- 
dów i t. р. jakoteż w budynkach, co do 
których zachodzi uzasadnione  przypuszcze- 
Ke że zapotrzebowanie wody jest stosunko- 
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wo wyższe, aniżeli to podatkowi gminnemu 
od czynszu najmu odpowiada. 

Podatek gminny od czynszów a) i opła- 
ty b), c), 4), nie obciążają realności położo- 
nych przy ulicach lub placach, przy których 
na razie nie będą umieszczone rury wodo- 
ciągowe, dopóki to nie nastąpi. 


8. 6. 
W granicach oznaczonych 8. 5. a) i b) 
i po uwzględnieniu dochodn z opłat (8. 5. 
c) i d), ma Rada miejska ustanowić coro- 
cznie wysokość gminnego podatku i opiaty 


($. 5. a) i b). 


SE 

Podatek gminny, od czynszów ($. 5. a) 
i opłaty za używanie wody (8. 5. b), с), d) 
mają ponosić lokatorowie, wzgłędnie używa- 
jący wody. 

Właściciele realności lub uprawnieni 
zarządcy winni imieniem gminy pobierać ten 
podatek a względnie opłaty od obowiązanych 
do ich ponoszenia. 

Sposób uiszczania tego podatku i opłat 
określi regulamin (5.10). 


8. 8. 

Podatek gminny i opłaty (8. 7.) śŚcią- 
gane będą w obrębie gminy od  obowiąza- 
nych do ich ponoszenia podług przepisów 
istniejących dla ściągania podatkówr ządowych. 


8) 

Odpisanie rządowego podatku domowe- 
czynszowego wskutek opróżnienia mieszka- 
nia pociąga za sobą odpisane podatku gmin- 
nego. 


$. 10. 

Regulamin techniczny (8. 1.), taryfę 
opłat (6. 5. сі й), sposób uiszczania podatku 
gminnego i opłat ($. 7.), i wogóle wszelkie roz- 
porządzenia wykenaweze do niniejszej ustawy 
co do używania wody i wynagrodzenia za 
używanie wodomierzy uchwałi Rada miasta. 

Uchwała ta wymaga jednak zatwierdze- 
nia Wydziału krajowego w porozumieniu 
z с. k. Namiestnictwem. 

W taki sam sposób może nastąpić 


zmiana regulaminu taryfy i rozporządzeń 
wykonawczych. 


SUE 
Ustawa _ niniejsza 


і w życie 
z dniem jej ogłoszenia. 


wchodzi 


8. 12. 


Wykonanie niniejszej ustawy poruczam | | 
giem 


Mojemu Ministrowi spraw wewnętrznych. 


ustawy en bloc. 
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Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 


Czy żąda kto głosu ? 


P. Rotter. Proszę o głos. 
Marszalek. P. Rotter ma głos. 


Р. Rońter. Dnia 30. kwietnia 1898 mo- 


tywowałem wniosek, aby zawezwać Minister- 
stwo handlu do zmiany ustawy co do cecho- 


wania i peryodycznego próbowania wodomie- 
rzy. Sprawa jest ważną, bo wodociągi we 


Lwowie i Krakowie tego roku będą oddane 


do użytku publicznego, a jeżeliby się sprawy 


nie uchwaliło, to możebność uchwalenia w tej 


sesyi byłaby zakwestyonowana. 

Z tego powodu upraszam, by Sejm 
uchwalił rezolucyę, którą wtedy uczyniłem 
w formie wniosku. (czyta): 

Sejm raczy uchwalić ; 

„Sejm wzywa c. k. Rząd do zmiany 
rozporządzenia Ministerstwa handłu z 5. wrze- 
śnia 1892 1. 175. dz. u. i rozp. p.o tyle, 
ażeby tak cechowanie jak i peryodyczne pró- 
bowanie wodomierzy oubywać się mogło nie- 
tylko w c. k. głównej Komisyi miar i wag 
we Wiedniu, lecz by dla czynności tej zarzą- 
dzono stosowne urzędy w kraju, a mianowicie 
na razie w Krakowie i we Lwowie*. 

Marszałek. Kto popiera rezolucyę p. 
Rottera, zechce rękę podnieść. (Większość). 


Jest poparta. 


Czy żąda kto głosu? (Nikt). Przystępu- 


jemy do rozprawy szczegółowej. 


Р. Merunowiez. Wnoszę przyjęcie 


Marszałek. Nie mogę podać tego 


wniosku pod głosowanie со do całej ustawy, 
bo do $. 5. zażądał głosu p. Komisarz rzą- 
dowy. Proszę о odczytanie paragrafu 1. 


Sprawozdawca p. Fruchtman (czyta): 


У По 

Każdy właściciel domu położonego 
w obrębie gminy król. stoł. miasta Lwowa 
obowiązany jest po otwarciu miejskiego wo- 
dociągu w dotyczącej ulicy, lub dotyczącym 
placu, połączyć dom swój z tym wodociągiem. 

Połączenie domów z wodociągiem na- 
stąpić ma podług przepisów 1egulaminu te- 
chnicznego ($. 10.) i wykonane być może 
tylko przez osoby posiadające do tego uzdol- 
nienie w myśl przepisów ustawy przemysłowej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 8. 1., 
zechce rękę podnieść. (Większość). 8. 1. 


jest przyjęty. 


Sprawozdawca p. Fruchtman (czyta) : 


8. 2. 

Połączenie domów z miejskim wodocią- 

ma nastąpić najpóźniej w przeciągu 
126 
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trzech lat po otwarciu wodociągu w odnośnej 
ulicy lub odnośnym placu. 

Jeśli właściciel nie wykona tego połą- 
czenia w tym terminie, może gmina wykonać 
je na jego koszt i stratę. 

Domy, które powstaną dopiero po otwar- 
ciu wodociągu, mają być z nim połączone 
przed wydaniem konsensu na ich zamieszka- 
nie lub użytkowanie. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. 
żąda kto głosu? (Nikt). 


Czy 
Gdy nikt głosu nie 


żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
5. 2., zechce rękę podnieść. (Większość). 


5. 2. jest przyjęty. 
Sprawozdawca p. Fruchtman (czyta): 


SNR 

Koszta doprowadzenia wody od wodo- 
ciągu miejskiego aż do granicy realności, po- 
nosi gmina. miasta Lwowa, koszta zaś dal- 
szego połączenia i wewnętrznego urządzenia 
ponosi właściciel realności ; gmina jednak wy- 
konuje część tego połączenia od granicy real- 
ności aż do odległości jednego metra po za 
wodomierz na koszt właściciela. 

W domach, w których na razie nie 
będzie wodomierzy, orzeknie Magistrat, jak 
daleko część tego połączenia od granicy real- 
ności, gmina wykona na koszt właściciela. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
$. 3., zechce rękę podnieść. 4(Większość). 
$. 3. jest przyjęty. 

Sprawozdawca р. Fruchtman (czyta): 


8. 4. 

W wypadkach na uwzględnienie zasłu- 
gujących, może Rada miasta uwolnić właści- 
ciela od obowiązku w 8. 1. ustęp pierwszy 
określonego, lub przyznać mu odpowiednie 
ułatwienie. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
$. 4., zechce rękę podnieść. (Większość). 
$. 4. jest przyjęty. 

Sprawozdawca р. Fruchtman (czyta): 


Зв B- 

Na pokrycie kosztów urządzenia, utrzy- 
тапіа i administracyi wodociągu miejskiego, 
tudzież rozszerzenia sieci rur wodociągowych, 
przysłuża gminie król. stoł. miasta Lwowa 
prawo pobierania przez cząs spłacania poży- 
czek komunalnych, zaciągniętych na cele wo- 
dociągowe, aż do zupełnego ich umorzenia, 
licząc od dnia oddania wodociągów do użytku 


18. Posiedzenie z dnia 4. maja 1900. 


a) Podatku gminnego aż do wysokości 
59, od zeznanego i przez władzę sprawdzo- 
nego czynszu najmu lub wartości czynszowej. 

Od czynszu ze sklepów bez mieszkan 
wymiar tego podatku ma wynosić najwyżej 
2-5 procent. 

b) Opłaty aż do wysokości 10 halerzy 
od metra kwadratowego zabudowanej ро- 
wierzchni we wszystkich kondygnacyach (bez 
strychow — o ile nie są zamieszkałe) w bu- 
dynkach niepodlegających podatkowi domowo- 
czynszowemu, jak n. p. w budynkach rządo- 
wych, krajowych, miejskich, dworcach kolejo- 
wych i t. p. 

Od tej opłaty wolne są wszelkie szpi- 
tale, Kliniki, zakłady ubogich, kalek nieule- 
czalnych i t. p. Ściśle dobroczynne. 

c) Opłaty za spotrzebowanie wody w bu- 
dynkach wyżej pod b) wymienionych, według 
ceny jednostkowej ustanowionej w taryfie. 

d) Opłaty stosownie do ceny jednstko- 
wej za jeden meter sześcienny wody podług 
taryfy, za użycie wody do celów przemysło- 
wych, jako to łazienek, hoteli, kawiarń, ogro- 
dów i t. p., jakoteż w budynkach, co do któ- 
rych zachodzi uzasadnione przypuszczenie, że 
zapotrzebowanie wody jest stosunkowo wyższe, 
aniżeli to podatkowi gmianemu od czynszu 
najmu odpowiada. 

Podatek gminny od czynszów а) i opłaty 
b). с), d), nie obciążają realności położonych 
przy ulicach lub placach, przy których na 
razie nie będą umieszczone rury wodocią- 
gowe, dopóki to nie nastąpi. 

Marszałek. do tego 8.5. zażądał głosu 
Komisarz rządowy. Udzielam mu głosu. 

Komisarz rządowy c. k. radca dworu 
hr. Łoś. Według postanowienia 5. 5. mają 
być pobierane podwójne opłaty od budynków, 
podlegających podatkowi  domowo-czynszo- 
мети. Od budynków rządowych, krajowych 
i miejskich według ustępu b) opłaty w wyso- 
kości 10 halerzy od metra kwadratowego za- 
budowanej powierzchni, a według ustępu є) 
opłaty za spotrzebowanie wody, według сепу, 
jednostkowo ustanowionej w taryfie. 

O ile uzasadnione ва opłaty, zastoso- 
wane do ilości spotrzebowanej wody, o tyle 
brak uzasadnienia od opłaty od metra kwa- 
dratowego zabudowanej powierzchni, Opłaty 
te nie są małe, bo jak już Wydział krajowy 
w swojem sprawozdaniu nadmienił, opłaty od 
gmachu sejmowego wynosiłyby 5 milionów 
koron. Jeżeli się uwzględni, że we Lwowie 
jest stosunkowo bardzo znaczna ilośc budyn- 
ków rządowych, w których są urzędy i ko: 
szary, to wypadłyby tak wysokie opłaty na 
Rząd, że tenże nie może się zgodzić na za- 
prowadzenie tych opłat podwójnie. Dlatego 


publicznego, od budynków w obrębie gminy | prosiłbym, aby Wysoka Izba zechciała skre- 


"przy wodociągu położonych : 


Ślić opłaty od metra kwadratowego zabudo- 
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wanej powierzchni, tembardziej, że tego го- Sprawozdawca p. Fruchtman. Wobec 
dzaju podwójne opłaty nie przychodzą w usta- |tego, że $. 5. został zmieniony, musi być 
wie wodociągowej dła miasta Krakowa, ani i $. 6. odpowiednio zmieniony. (czyta): * 
dla miasta Białej, które Sejm w tym roku 6 
uchwalił. W - A - 
i . и granicach oznaczonych 8. 5. а) i ро 
з „Marszałek. Czy żąda jeszcze kto głosu? | uwzględnieniu dochodu z opłat (8. 5. b i с), 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, głos ma p.|ma Rada miejska ustanowić corocznie wyso- 
Sprawozdawca. kość gminnego podatku ($. 5. a). 
Sprawozdawca p. Fruchtman. Nie Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
wchodząc w to, czy uwagi р. Kemisarza rzą- |kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
dowego są słuszne, czy nie, w imieniu komisyi |rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 8. 6., 
oświadczam, że akomoduję się do żądania |zechce rękę podnieść. (Większość). 8. 6. 
Rządu і proponuję przyjęcie 8. 5. w nastę- |jest przyjęty. 
pującem brzmieniu. (Czyta): Sprawozdawca p. Fruchtman (czyta): 


S$. 
z Na pokrycie kosztów urządzenia, utrzy: 
mania i administracyi wodociągu miejskiego, 


8. 7. 

Podatek gminny, od czynszów ($. 5. a) 
i opłaty za używanie wody ($. 5. b), с), mają 
ponosić lokatorowie względnie używający wody. 

Właściciele realności, lub uprawnieni 
zarządcy winni imieniem gminy pobierać ten 
podatek a względnie opłaty od obowiązanych 
do ich ponoszenia. 

Sposób uiszczania tego podatku i opłat 
określi regulamin ($. 10.). 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
8.7. zechce rękę podnieść. (Większość). 8. 7. 
jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Fruchtman (czyta): 


tudzież. rozszerzenia sieci rur wodociągowych, 
Drzysłuża gminie król. stoł. miasta Lwowa 
Prawo pobierania przez czas spłacania poży- 
z: komunalnych, zaciągniętych na cele wo- 
„Ociągowe, aż do zupełnego ich umorzenia, 
Cząc od dnia oddania wodociągów do użytku 
Puwlicznego, od budynków w obrębie gminy 
Przy wodociągu położonych : 
5% a) Podatku gminnego aż do wysokości 
nat 0d zeznąnego i przez władzę sprawdzo- 
ЄБО czynszu najmu lub wartości czynszowej. 
З Czynszu ze sklepów bez mieszkań wy- 
"аг tego podatku ma wynosić najwyżej 2*50/,. 
EE Opłaty za spotrzebowanie wody w bu- 
czynsz. niepodlegających podatkowi domowo- 
wych RL, jak n. p. w budynkach rządo- 
jowych «ajowych, miejskich, dworcach kole- 
nówi I t.p. według ceny jednostkowej usta- 
wionej W taryfie. 
wi „Opłaty stosownie do ceny jednostko- 
taryfy, jeden metr sześcienny wody podług 
wych, jak użycje „wody do celów рггешувіо- 
wi p 0 to łazienek, hoteli, kawiarń, ogro- 
rych zai; jakoteż w budynkach, co do któ- 
іо ри „Uzasadnione przypuszczenie, że 
aniżeli to Koja wody jest stosunkowo wyższe, 
раною рони Enfęneria od czynszu 


b) „datek gminny od czynszów a) i opłaty 
ulicach Jul А realności położonych przy 
będą ik фіасасі, przy kiórych па razie nie 
to nie nastąpi, 0 rury wodociągowe, dopóki 
W т alek. „Wobec tego, że $. 5 został 
p. Kosagj Zmieniony stosownie do życzenia 

й і Z4dowego, którego wniosek nie 
nany, więc muszę ponownie 


SB 

Podatek gminny i opłaty ($. 7.) ściągane 
będą w obrębie gminy od obowiązanych do 
ich ponoszenia podług przepisów istniejących 
dla ściągania podatków rządowych. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
8. 8. zechce rękę podnieść. (Większość). 
8. 8. jest przyjęty. : 

Sprawozdawca p. Fruchtman (czyta) 

SO: 

Odpisanie rządowego podatku domowo- 
czynszowego wskutek opróżnienia mieszkania 
pociąga za sobą odpisanie podatku gminnego. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 8. 9. 
zechce rękę podnieść. (Większość). 58. 9. jest 


przyjęty. i 
Sprawozdawca p. Fruchtman (czyta): 


8. 10. 
Regulamin techniczny (Ś. 1.), taryfę 
opłat (8. 5. b)i є), sposób uiszezania podatku 
gminnego i opłat (5. 7.), i w ogóle wszelkie 
rozporządzenia wykonawcze do niniejszej 
ustawy, со do używania wody i wynagrodze- 
nia zą używanie wodomierzy, uchwali Rada 


przyjmuje 8. 5., zechce 
miasta. 


rękę podnieść, (Większość). $. 5. jest przyjęty. 
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Uchwała ta wymaga jednak zatwierdze- 
nia Wydziału krajowego w porozumieniu 
z с. k. Namiestnictwem. 

W taki sam sposób może nastąpić 
zmiana regulaminu, taryfy i rozporządzeń wy- 
konawczych. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto pr yjmuje 
$. 10., zechce rękę podnieść. (Większość). 
$. 10. jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Fruchtman (czyta): 


8. 11. 

Ustawa niniejsza wchodzi w życie z dniem 
jej ogłoszenia. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 58. 11, 
zechce rękę podnieść. (Większość). $. 11. jest 
przyjęty. 

Sprawozdawca p. Fruchtman (czyta) : 


8. 12. 


Wykonanie niniejszej ustawy poruczam 
Mojemu Ministrowi spraw wewnętrznych. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje $. 12, 
zechce rękę podnieść. (Większość). $. 12. jest 
przyjęty. 

Sprawozdawca p. Fruchtman (czyta): 


Ustawa 
z dnia . . . . 0 obowiązku właścicieli domów 
w król. stoł. mieście Lwowie połączenia swoich 
domów z miejskim wodociągiem, tudzież o ze- 
zwoleniu tej gminie na pobór podatku gmin- 
nego od czynszów najmu i opłat gminnych 
na urządzenie, utrzymanie i rozszerzenie wo- 
dociągu miejskiego. 

Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Kró- 
lestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem postanawiam co na- 
stępuje: 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
tytuł i wstęp, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Tytuł i wstęp są przyjęte. 

Sprawozdawca p. Fruchtman. Wno- 
szę przyjęcie tej ustawy w trzeciem czytaniu 
bez czytania. 

Marszałek. Jest wniosek przystąpie- 
nia do trzeciego czytania bez czytania. Kto 
się z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę po- 
dnieść. (Większość). Wniosek jest przyjęty. 
Kto przyjmuje tę ustawę w trzeciem czyta- 
niu bez czytania, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęta. 


18. Posiedzenie z dnia 4. maja 1900. 


Jest jeszcze rezolucya p. Rottera, która 
opiewa (czyta): 

Sejm raczy uchwalić: 

„Sejm wzywa c. k. Rząd do zmiany 
rozporządzenia Ministerstwa handlu z 5. wrze- 
śnia 1892 1. 175 dz. u. i rozp. p. o tyle, 
ażeby tak cechowanie jak i peryodyczne pró- 
bowanie wodomierzy odbywać się mogło nie- 
tylko w c. k. głównej Komisyi miar i wag 
we Wiedniu, lecz by dla czynności tej za- 
rządzono stosowne urzędy w kraju, a miano- 
wicie na razie w Krakowie i we Lwowie*. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje tę 
rezolucyę, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęta. 5 

Następuje sprawozdanie Komisyi gmin- 
nej o rezolucyi p. Okuniewskiego, wniesionej 
podczas rozprawy nad wcieleniem gminy Skole 
wieś, do gminy miasteczka Skole. (АЇЇ. 158). 

Sprawozdawca poseł Merunowicz ma 
głos. 

Sprawozdawca p, Merunowicz. Przy 
rozprawie nad połączeniem Skole wieś i mia- 
steczko, postawił p. Okuniewski rezolucyę 
tej treści (czyta) : 

Wzywa się Wydział krajowy, ażeby 
sporządził spis obecnej ludnosci wsi Skole, 
której a względnie której spadkobiercom ma 
na przyszłość przysługiwać prawo zastrzeżone 
wyjątkami art. II." 

Komisya gminna nie może w tej formie 
zalecić przyjęcia rezolncyi, jednakże wcho- 
dząc w intencyę szanownego wnioskodawcy, 
która miała na celu uregulowanie sposobu 
użytkowania na przyszłość majątku gminnego 
obu gmin, wnosi, aby Wysoki Sejm raczył 
powziąć uchwałę następującej treści (czyta): 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

Poleca się Wydziałowi krajowemu, ażeby 
przy wprowadzeniu w życie ustawy o połą- 
czeniu gminy Skole wieś ze Skolem miastecz- 
kiem wydał odpowiednie zarządzenia, normu- 
jące sposób oddzielnego użytkowania z prze- 
dmiotów majątku obu gmin, w myśl zastrze- 
żeń zawartych w art. П. ustawy — miano- 
wicie z pastwisk i lasów, które mają być 
i w przyszłości oddzielnie administrowane, 
tudzież z przyszłej kasy pożyczkowej, dotych- 
czasowej wsi Skole. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 

Następuje sprawozdanie Komisyi budże- 
towej z petycyi artystów sceny lwowskiej 
о subwencyę nadzwyczajną na sezon letni 1900 
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Sprawozdawca poseł Abrahamowicz ma 
głos. 

Sprawozdawca 
(czyta) : 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Sejm upoważnia Wydział krajowy, by 
na wypadek, gdyby artyści sceny lwowskiej 
zmuszeni byli bez przedsiębiorcy a więc na 
rachunek własny celem przetrwania czasu 
bezdyrekcyjnego, dawać przedstawienia we 
Lwowie, — do udzielenia tymże artystom 
poza stałą subwencyą zasiłku w wysokości 
dwu tysięcy koron miesięcznie, wszakże pod 
tym warunkiem jednak, jeżeli taką samą 
kwotę na ten sam cel przeznaczy Reprezen- 
tacya miasta Liwowa. l 

Wydatek powyższy, który ośm tysięcy 
koron przekroczyć nie ma, pokryty będzie 
kredytem dodatkowym, względnie wstawionym 
być ma jako niedobór z roku 1900 w preli- 
minarzu budżetu krajowego na 1901 r. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 

Następuje wybór zastępcy członka Wy- 
działu krajowego. 

Do skrutynium zapraszam pp. Bednar- 
skiego, Hamoraka, Klemensa Dzieduszyckiego, 
i Bielańskiego. 

Proszę о przygotowanie kartek. (Po 
chwili). h 

Przystępujemy do głosowania. 

Sekretarz p. Andrzej hr. Potocki 
(czyta spis posłów. Posłowie oddają kartki. 
Po uskutecznionem głosowaniu). 

Marszałek. Głosowanie zamknięte. 
Nim ogłoszony zostanie wynik skrutynium, 
przystąpimy do dalszego punktu porządku 
dziennego. Sprawozdanie Komisyi gospodar- 
stwa krajowego wniosku posła Rapoporta 
w sprawie żeglugi na Wiśle. (All. 159.) 

Sprawozdawca poseł Wodzicki ma głos. 

Sprawozdawca р. Wodzieki. Proszę 
о uwolnienie 'od czytania sprawozdania. 

Marszałek. Jest wniosek o uwolnienie 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Proszę 
P. sprawozdawcę o odczytanie wniosków. 

Sprawozdawca p. Wodzieki (czyta): 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Ї. Wzywa się с. k. Rząd, aby przez 
przyznanie wydatniejszej mż dotąd dotacyi 
na regulacyę koryta Wisły, rozłożone jeszcze 
na lat 12 roboty regulacyjne przeprowadził 
w krótszym terminie. 

IL. Wzywa się c. k. Rząd aby uchwa- 
loną przez Radę państwa dotacyę 300.000 
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zł. na budowę przystani zimowej w Nadbrze- 
ziu, wydano na odnośne roboty w przeciągu 
dwu łat. 

II. Wzywa się є. k. Rząd, aby w jak 
najkrótszym czasie zawarł z Rządem rosyj- 
skim traktat o żegludze na Wiśle — i za- 
rządził wszystko co potrzebne, by stosunki 
porządku publicznego na Wiśle unormowane 
zostały. 

IV. Wzywa się c. k. Rząd, aby w razie 
powstania Towarzystwa żeglugi parowej na 
Wiśle wyznaczył temuż Towarzystwu ze skarbu 
państwa stałą subwencyę w odpowiedniej wy- 
sokości — podobnie jak to mają Towarzy- 
stwa żeglugi na Elbie, na Dunaju i Lloyd 
austryacki. 

У. Wzywa się с. k. Rząd, aby wydał 
dla towarów z Austryi, via Nadbrzezie ех- 
portowanych, odpowiednie niskie taryfy kole- 
jowe i aby przeprowadził z Węgrami roko- 
wania, dła uzyskania dla tych towarów odpo- 
wiednich ulg taryfowych na kolejach węgier- 
skich. 

VI. Wzywa się c. k. Rząd, aby przez 
wyposażenie stacyi kolei w Nadbrzeziu we 
wszystkie zakłady komunikacyjne (Verkekrs- 
anstalien) umożliwił uczynienie zadość po- 
trzebom rozwiniętego ruchu towarowego — 
i ułatwił czynności transportowe. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Skoro nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. Proszę 
o odczytanie wniosku pierwszego. 

Sprawozdawca p. hr. Wodzieki (czyta) : 

l. Wzywa się с. k. Rząd, aby przez 
przyznanie wydatniejszej niż dotąd dotacyi 
na regulacyę koryta Wisły, rozłożone jeszcze 
na lat 12 roboty regulacyjne przeprowadził 
w krótszym terminie. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek pierwszy, zechce rękę podnieść, 
(Większość). Jest przyjęty. Proszę o odczy- 
tanie wniosku drugiego. 

Sprawozdawca p. hr. Wodzieki (czyta): 

П. Wzywa się c. k. Rząd, aby uchwa- 
loną przez Radę państwa dotacyę 300.000 
zł. na budowę przystani zimowej w Nadbrze- 
ziu, wydano na odnośne roboty w przeciągu 
dwu lat. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek drugi, zechce rękę podnieść. (Więk- 
szość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Wodzieki (czyta): 

II. Wzywa się c. k. Rząd, aby w jak 
najkrótszym czasie zawarł z Rządem rosyj- 
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skim traktat o żegludze na Wiśle — i za- 
rządził wszystko co potrzebne, by stosunki 
porządku publicznego na Wiśle unormowane 
zostały. 

Marszałek. Rożprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
źąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek trzeci, zechce rękę podnieść. (Więk- 
szość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Wodzieki (czyta) : 

IV. Wzywa się c. k. Rząd, aby w razie 
powstania Towarzystwa żeglugi parowej na 
Wiśle, wyznaczył temuż Towarzystwu ze skarbu 
państwa stałą subwencyę w odpowiedniej wy- 
sokości — podobnie jak to mają Towarzy- 
stwa żeglugi na Elbie, na Dunaju i Lloyd 
austryacki. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek czwarty, zechce rękę podnieść. (Więk- 
82056. Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Wodzieki. 

V. Wzywa się c. k. Rząd, aby wydał 
dla towarów z Austryi, via Nadbrzezie expor- 
towanych, odpowiednie niskie tarrfy kolejowe 
i aby przeprowadził z Węgrami rokowania, 
dla uzyskania dla tych towarów odpowiednich 
ułg taryfowych na kolejach węgierskich. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
Żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek piąty, zechce rękę podnieść. (Więk- 
szość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Wodzieki (czyta): 

VI. Wzywa się c. k. Rząd, aby przez 
wyposażenie stacyi kolei w Nadbrzeziu we 
wszystkie zakłady komunikacyjne (Verkekrs- 
anstalten) umożliwił uczynienie zadość po- 
trzebom rozwiniętego ruchu towarowego — 
i ułatwił czynności transportowe. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek szósty, zechce rękę podnieść. (Więk- 
szość). Jest przyjęty. 

2 kolei następuje: 

Sprawozdanie Komisyi kolejowej o spra- 
wozdaniu z czynności Dep. IV. Wydziału 
krajowego w sprawach kolejowych i o spra- 
wozdaniu Wydziału krajowego w sprawie po- 
krycia zwiększonych kosztów budowy kolei 
lokainych  Trzebinia-Skawce, Delatyn-Koło- 
myja-Stefanówka i Piła-Jaworzno. (All. 160.) 

Sprawozdawca poseł Andrzej Potocki 
ma głos. 

Sprawozdawca p. Andrzej Potocki. 
(Zaczyna czytać sprawozdanie z all. 160). 


dnia 4. maja 1900. 


Marszałek. Jest wniosek o uwolnienie 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Proszę 


р. sprawozdawcę o odczytanie wniosków. 
Sprawozdawca p. Andrzej Potocki 
(czyta): 


Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

1. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
w przedmiocie spraw kolejowych za czas od 
16. listopada 1898 do 10. listopada 1899 
przyjmuje się do wiadomości. 

2. Wzywa się Wydział krajówy, aby 
w razie potrzeby przedstawił projekt pomno- 
żenia sił technicznych biura kolejowego, 
a w szczególności, aby się zastanowił nad sta- 
bilizowaniem jednego osobnego oddziału kie- 
rownietwa budowy. 

3. Sejm zezwala na tymczasowe po- 
krycie wydatków budowy kolei lokalnej De- 
latyn-Kołomyja-Stefanówka przewyższających 
kapitał zakładowy tej kolei ustanowiony sta- 
tutem Towarzystwa akcyjnego w kwocie 
3,920.000 zł. w. a. przez zaciągnięcie po- 
życzki bieżącej w Banku krajowym lub іп- 
nym zakładzie kredytowym, lub też przez 
udzielenie pożyczki bieżącej z krajowego 
funduszu kolejowego do wysokości 410.400 zł. 
w. a. słowami czterysta dziesięć tysięcy 
czterysta złotych w. a. na przeciąg nie dłuższy 
niż 3 lat od daty niniejszej uchwały. Dla 
oprocentowania tej pożyczki bieżącej z przycho- 
dów kolei, służyć ma pierwszeństwo przed 
gwarantowanemi przez kraj ratami oprocen- 
towania i umorzenia pożyczki pierwszeństwa 
w kwocie 2,600.000 zł. w. a. 

4. Sejm zezwala na tymczasowe po- 
krycie wydatków budowy kolei lokalnej Trze- 
binia-Skawce, przewyższających kapitał zakła- 
dowy tej kolei ustanowiony uchwałafni sej- 
mowemi z dnia 15. lutego 1897 i z dnia 
20. marca 1899 na łączną sumę 2,950.000 zł. 
w. a. przez zaciągnięcie pożyczki bieżącej 
w Banku krajowym lub innym zakładzie kre- 
dytowym, lub też przez udzielenie pożyczki 
bieżącej z krajowego funduszu kolejowego do 
wysokości 450.000 zł. słowami czterysta 
pięćdziesiąt tysięcy złotych w. a. na przeciąg 
czasu nie dłuższy niż 3 lata od daty niniej- 
szej uchwały; odsetki przypadające od tej 
pożyczki opłacane być mają z dochodów tej 
kolei z pierwszeństwem przed gwarantowa- 
nemi przez kraj ratami oprocentowania i umo- 
rzenia pożyczki pierwszeństwa w kwocie 
1,660.000 zł. w. a. 

5. Sejm zezwala na tymczasowe po- 
jkrycie wydatków budowy kolei lokalnej Piła- 


Sekretarz p. Urbański. Wnoszę o uwol- | Jaworzno przewyższających kapitał zakładowy 


nienie p. sprawozdawcy 
zdania. 


od czytania sprowo- | 


tej kolei ustanowiony uchwałą sejmową 
z dnia 8. lutego 1896 na sumę 696.000 zł. 
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w. a. przez zaciągnięcie pożyczki bieżącej 
w Banku krajowym lub innym zakładzie kre- 
dytowym, lub też przez udzielenie pożyczki 
bieżącej z krajowego funduszu kolejowego 
do wysokości 170.000 zł. w. a. słowami sto 
siedmdziesiąt tysięcy złotych w. a. na prze- 
ciąg czasu nie dłuższy niż trzech lat od daty 
niniejszej uchwały; odsetki przypadające od 
tej pożyezki opłacane być mają z dochodów 
tej kolei z pierwszeństwem przed gwaranto- 
wanemi przez kraj ratami oprocentowania 
i umorzenia pożyczki pierwszeństwa w kwo- 
cie 464.000 zł. w. a. Й 

6. Wzywa się Wydział krajowy, aby 
w najbliższym czasie przeprowadził z с k. 
Rządem a ewentualnie ze stronami intereso- 
wanemi rokowania celem pokrycia części po- 
życzek zezwolonych w rezolucyi 3, 4, 15 
i aby o ile możności już w roku przyszłym 
przedstawił Sejmowi odpowiednie wnioski 
załatwiające definitywnie sprawę uregulowania 
EU kapitałów zakładowych tych trzech 

olei. 
| Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? 

P. Soleski. Proszę o głos. 

Marszałek. Głos ma p. Soleski. 

Р. Soleski. Wysoka Izbo! Ма stronie 
8 przedstawionego nam sprawozdania jest 
wzmianka o kolei Przeworsk-Bachórz. Miano- 
wicie, oprócz omówionych tu kolei, które 
z wyjątkiem linii Piła-Jaworzno zostały już 
w ruch puszczone, pozostała w pierwszym 
peryodzie do budowy jeszcze kolej Przeworsk- 
Bachórz. Była ona pierwotnie projektowana 
jako normalno torowa i dopiero po długich 
pertraktacyach Rząd się zgodził na dopusz- 
czenie toru wąskiego. 

Pewien szczegół, dotyczący tej linii 
kolejowej, był już przedmiotem  іпіегреїасуї, 
którą zaraz na wstępie sesyi wniosłem do 
Wydziału krajowego. Odpowiedź Wydziału 
kryj. na moją interpelacyę w sprawie zamie- 
rzonego oddania technikom obcokrajowcom 
opracowania szczegółów trasy tej kolei nie 
usunęła obaw w kołach techników i inżynie- 
rów. Dlatego korzystam ze sposobności 
i twierdzę z naciskiem, że skoro kraj party- 
cypuje 67'/, kosztów całej budowy, а 33%, 
przypada na koncesyonaryuszy, na rząd i in- 
nych postronnie interesowanych, że przeto 
kraj ma prawo i obowiązek żądać, by cała 
praca, czy to techniczna, czy robotnicza, była 
oddana siłom krajowym. Tę niezaprzeczenie 
zdrową ekonomiczną zasadę można w tym 
wypadku tem snadniej w czyn wprowadzić, 
ileże posiadamy do tego siły ukwalifikowane 
tak w Wydziale krajowym jak i między inży- 
nierami cywilnymi. 

й A со może także niepomiernej jest 
Wagi, to wzgląd, że koszta wyłożone poza 


937 


krajem za roboty, ponoś będą znacznie wyż- 
sze, niż gdyby je w kraju wykonano. Wpra- 
wdzie Wydział krajowy oświadcza, że w za- 
sadzie przestrzega zawsze tej normy, żeby 
koszta pozakrajowe były mniejsze, jednak tu 
nie może całego swego wpływu wywrzeć 
w obec koneesyonaryusza. Otóż chcę pod- 
nieść, że koncesyonaryusz ten otrzymał od 
Wydziału kraj. zwrot kosztów za projekt 
kolei szerokotorowej, Wydział krajowy więc 
już pod tym względem w pewnej mierze sta- 
nowczo się oświadczył, do jakiego stopnia 
opiekuje się tą koleją, a ze strony konce- 
syonaryuszą cały udział w tem przedsiębior- 
stwie wynosić będzie zaledwie 1%,. 

Sądzę przeto, że tak poważny współ- 
udział biorący czynnik, jakim jest fundusz 
krajowy, powinien w tej mierze zaważyć, 
sprawę o ile ona dziś jeszcze nie doszła do 
skutku wycofać zupełnie, a oddać to inżynie- 
rom naszym, względnie inżynierom w Wydziale 
krajowym, a będzie to do pewnego stopnia 
uzasadnieniem, że się żąda powiększenia 
tego personalu w biurze kolejowem. 

Przedewszystkiem zaś należy opinię pu- 
bliczną uspokoić i wpoić w nią przekonanie, 
że Wydział krajowy rzeczywiście na Sseryo 
czuwa, aby nietylko później z kolei płynęły 
pewne korzyści dla kraju, ale żeby też pod- 
czas samej budowy nie uroniono nic z tego, 
coby się w kraju zatrzymać dało. 

Członek Wydziału kraj. p. Chamiec. 
Proszę o głos. 

Marszałek. Głos ma p. Chamiec. 

Członek Wydziału krajowego p. Cha- 
miec. Wysoki Sejmie! Jeżeli sobie pozwa- 
lam w tej chwili, kiedy Sejm kończy swoje 
czynności, zabrać głos i prosić o cierpliwość 
na kilka minut, to dlatego, że nie chciałbym 
abyśmy się rozstali pod tem przykrem wra- 
żeniem, że przekroczenia w kosztach budowy, 
wykonanych dotychczas przez kraj trzech 
kolei, dosięgnąć mają cyfrę przeszło miliona 
złotych: Р 
Jakkolwiek ze sprawozdania Wydziału 
krajowego i komisyi kolejowej wynika, że 
jestto tylko cyfra maksymalna, to jednak 
chodzi mi о to, aby tu z naciskiem podnieść, 
że według prawdopodobieństwa ta cyfra ma- 
ksymalna nie będzie dosiągnięta. 

Jeszcze dziś zapewnił mnie ромгаса- 
jący do zdrowia dyrektor biura kolejowego, 
że wedle jego sumiennego przekonania cyfra 
tych przekroczeń będzie znacznie niższa od 
tej, która w sprawozdaniu Wydziału kraj. 
jako maksymalna została podana. 7 drugiej 
strony pozwolę sobie zwrócić uwagę Wys. 
izby na to, że między temi przekroczeniami 
znajduje się bardzo wiele takich, które zo- 
stały spowodowane żądaniami с. k. Rządu, 
mającego oczywiście zawsze na oku, aby 
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koleje lokalne odpowiadały w wyższej mierze 
celom państowowym, niżby to według przed- 
łożonego rządowi projeytu mogło mieć 
miejsce. 

Przekroczenia te, które podług mego 
rozumienia przenoszą połowę łącznej sumy, 
powinny być podług wszelkiej słuszności 
przez rząd pokryte, skoro żądaniami rządu 
zostały spowodowane. Pomiędzy resztą prze- 
kroczeń dość ważną rolę grają wydatki in- 
westycyjne, mające na celu bądź podwyższenie 
rentowności kolei już wybudowanych przez 
zwiększenie ich dochodów, bądź pośrednio 
przez ułatwienie konserwacyi i zmoiejszenie 
wydatków na eksploatacyę. 


Słuszną jest przeto rzeczą, aby towa- 
rzystwa kolejowe, na których korzyść in- 
westycye te służą, pewien udział w pokryciu 
kosztów tych inwestycyj na swoje barki przy- 
jęły, oczywiście w miarę ich możności. Pozo- 
stanie jeszcze ponad kwoty, których pokrycia 
spodziewamy się przez rząd i przez te towa- 
rzystwa pewna kwota, nie dająca się obecnie 
jeszcze określić, którą położyć należy na karb 
wypadków elementarnych, które nawiedzały 
dwie z tych trzech kolei a nawet nie pozo- 
stały bez złych wpływów i na trzecią. 

Wypadki te przeszły granice dotychczas 
doświadczanych, więc nic dziwnego, że mu- 
siały na kolejach, jeszcze ostatecznie nie wy- 
kończonych, sprawić znaczne spustoszenia 
a to tem bardziej, że sprawiły je także na 
niedaleko położonych kolejach państwowych 
i na kolei północnej. 

Nie chcę dziś już przeczyć, że pewną 
ale z pewnością nie znaczną część przekro- 
czeń trzeba będzie przypisaś także i po- 
myłkom naszych organów technicznych a mo- 
że i biura kolejowego. Będzie to w każdym 
razie zbadane i spodziewam się, że dyrektor 
biura kolejowego, który niezawodnie powróci 
do zdrowia przed następną sesyą sejmową, 
postawi Wydział krajowy w możności roz- 
jaśnić Wysokiemu Sejmowi sprawę tę i przed- 
stawi działalność naszych organów techni- 
cznych w należytem świetle. 

Dla tego pozwoliłem sobie tych kilka 
słów wypowiedzieć, aby Wysokiemu Sejmowi 
dać zapewnienie, że Wydział krajowy dążyć 
będzie wszelkiemi siłami do tego, aby te 
przekroczenia zredukował о ile możności do naj- 
mniejszej sumy i aby najmniejsza kwota spa- 
dła na fundusz kolejowy. 

P. Roter. Proszę o głos. 

P. Skałkowski. Proszę o głos. 

Marszałek. Głos ma p. Rotter. 

Р. Kotter. Spodziewałem się, że od 
członka Wydziału krajowego usłyszę odpo- 
wiedź na przemówienie p. Soleskiego, je- 
dnakże doznałem zawodu. 
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Prócz danej nam onegdaj odpowiedzi 
na interpełacyę, którą i ja podpisałem, a któ- 
ra to odpowiedź nie była dość stanowczą, 
dość jasną i pewną, aby obawy, w tej inter- 
pelacyi wyrażone usunąć, nie usłyszałem 
w poruszonej przez р. Soleskiego sprawie 
nic więcej. A obawy zachodzą, mianowicie 
obawa, że projekt tej kolei i samo przedsię- 
biorstwo dostanie się w ręce techników po- 
zakrajowych. Sądzę, że technicy krajowi 
w kierunku kolejnictwa nietylko w kraju 
a nawet monarchii lecz i poza granicami 
monarchii złożyli tak wybitne dowody facho- 
wego uzdolnienia, że w tym kierunku sama 
możliwość, aby się projektowanie, lub co 
gorsza jeszcze, roboty mogły dostać siłom 
obcym, wydaje mi się nieprawdopodobne. 
Poprostu nie mogę przypuścić, aby tam, 
gdzie Wydział krajowy ma tak wielkie pra- 
wo zabrania głosu i nawet decydowania, mo- 
gło się stać, żeby projektował a ewentualnie 
i wykonywał w przedsiębiorstwie technik nie 
krajowy. Nie śmiem tego przypuścić, ale je- 
śliby tak było, to wszystkie nasze starania 
o podnoszenie szkół technicznych i przemy- 
słu krajowego, doznaćby musiały bardzo po- 
ważnego szwanku z tej właśnie strony, która 
w innym kierunku łoży tak poważne kwoty 
na rozwijanie tych zakładów i prac przemysło- 
wych. Nie przypuszczam tego, powiadam, je- 
dnakźe pewnej obawy doznaję, bo usłyszałem 
odpowiedź ze strony członka Wydziału krajowe- 
go, który na ten punkt zupełnie nie reaguje, 
Mówi tylko o przekroczeniach a zostawia 
w niepewności cały Świat techniczny i społe- 
czeństwo w kraju, który sobie rozwoju wła- 
snej pracy technicznej życzy. Sądzę przeto, 
że ta odpowiedź prezesa Wydziału krajowego 
obaw tych nie rozprószyła i bardzo chciał- 
bym w tym kierunku jeszcze coś pozyty- 
wnego usłyszeć. 

Członek Wydziału kraj. p. Chamiee. 
Proszę o głos. 

Marszałek. Głos ma p. Skałkowski. 


P. Skałkowski. Z polecenia bliższych 
moich przyjaciół politycznych pragnąłbym 
tylko zaznaczyć potrzebę uchwalenia dru- 
giego ustępu wniosków komisyi, gdzie jest 
mowa о pomnożeniu sił technicznych w biu- 
rze kolejowem. 

Komisya kolejowa niewątpliwie oglą- 
dała się na stosunki faktyczne w biurze ko- 
lejowem, mianowicie na to, że dła braku sił 
pomocniczych dyrektor tego biura poprostu 
zanadto musiał pracować i ostatecznie prze- 
płacił to utratą zdrowia. A zdaje mi się, że 
oszczędność w tym kierunku, aby persoral 
zredukować do najmniejszych rozmiarów, nie 
jest ani wskazaną, ani pożyteczną, prze- 
ciwnie musi się odbić w niedostatecznem 
opracowaniu projektów. 
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Marszałek. Czy żąda kto jeszcze głosu ? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta. 

Głos ma p. sprawozdawca. 

Sprawozdawca p. Andrzej Potoeki. 

Komisya kolejowa w zupełności podziela 
zapatrywanie wypowiedziane przez pp. So- 
leskiego i Rottera, a mianowicie, że kraj jest 
w pierwszym rzędzie obowiązany do tego, 
ażeby czynności, jakie on wykonywa powie- 
rzał siłom krajowym. Jestem przekonany, że 
jeżeli się odpowiedniego nacisku użyje, to 
wpływ Wydziału krajowego na koncesyona- 
ryuszy jest tak znaczny, że będzie mógł prze- 
prowadzić to, czego będzie chciał. 

Pozwolę sobie tylko zwrócić uwagę na 
to, że kolej Przeworsk - Buchórz - Dynów jest 
projektowaną o wąskim torze. Jest to typ 
kolei, który u nas jest mało znany, a ogro- 
mnie dużo zależy od znajomości takich kolei 
i gdyby się zdarzył taki wypadek, żeby 
u nas nie było specyalisty do toru wąskiego, 
to zupełniebym zrozumiał, talk samo jak 
przy pracach wprawdzie nie krajowych ale 
n. p. miejskich we Lwowie i Krakowie przy 
wodociągach, nieraz zapotrzebuje się sił 
obcokrajowych. 

P. Skałkowski w imieniu grona posłów 
podniósł potrzebę pomnożenia sił technicznych 
w biurze kolejowem. Nie potrzebuję mówić, 
że komisya jak najbardziej jest za tem, bo 
nie tylko w tym roku taką rezolucyę stawia, 
ale od szeregu lat tego się domaga. Rozu- 
mię jednak trudności, jakie Wydział kr. 
miał w obsadzeniu technicznych posad w ostat- 
nich latach. Budowało się tyle kolei rzą- 
dowych, że siły techniczne krajowe były 
nadzwyczajnie zatrudnione. 

Na przyszłość jednak. właśnie wskutek 
tych wielu prac musiały się te siły wyrobić 
i jestem przekonany, że Wydział kr. będzie 
chciał i będzie mógł przysporzyć więcej sił 
pracujących dla biura kołejowego. 

Nie chciałbym w polinikę się wdawać 
z p. członkiem Wydziału krajowego, tem 
bardziej, że do pewnego stopnia w referacie 
w tę polemikę wdawać się musiałem, chciałem 
tylko na jedno reagować, a mianowicie, że 
się powołał na chorobę kierownika biura ko- 
lejowego. Sejm zna tylko odnośny departa- 
ment i szefa departamentu, ale dyrektora 
biura kolejowego, jako takiego nie znamy 
i dlatego my naszych żądań i interpelacyi 
nie шодету do nikogo innego stosować, jak 
tylko do Wydziału krajowego, względnie do 


Więc w imieniu grona przyjaciół moich 
pozwalam sobie z naciskiem wskazać na po- 
trzebę uchwalenia tej rezolucyi, która z pe- 
wnością jeżeli będzie wykonaną, przyczyni 
się do polepszenia stosunków w biurze Ко- 
lejowem. 

Marszałek. Głos ma członek Wydziału 
kraj. p. Chamiec. 

Członek Wydziału kraj. p. Chamiee. 
Dlatego nie odpowiedziałem od razu na prze- 
mówienie p. Soleskiego, że — zdaniem mo- 
jem -- w odpowiedzi na interpelacyę stało 
się zadość jego życzeniu a Wydział krajowy 
swoje stanowisko należycie wyjaśnił. 

W odpowiedzi tej było powiedzianem, 
że Wydział krajowy użyje wpływu swego na 
koncesyonaryusza, ażeby skłonić go do uży- 
cia sił krajowych i to Wydział krajowy uczy- 
nił; z jakim skutkiem, tego nie wiem, bo 
odpowiedzi koncesyonaryusza nie otrzymał do- 
tąd. W odpowiedzi na interpelacyę wyrażo- 
nem było nadto, że Wydział krajowy, któ- 
remu niezawodnie będzie przysługiwało pra- 
wo rozdania budowy, z wszelką pewnością 
odda tę budowę firmie krajowej. 

(o się tyczy przemówienia szan. p. 
Skałkowskiego, to mogę bardzo stanowczo 
panów zapewnić, że Wydział krajowy do- 
kłada wszelkich usiłowań ро temu, ażeby po- 
zyskać dla biura kolejowego wyborne siły 
fachowe, że żadnej nie zaniedbał sposobności 
ku temu i wszystkie wnioski, jakie w tym 
przedmiocie przez dyrektora biura kolejo- 
wego były postawione, wysłuchał, nie po- 
wodując się względami oszczędności. Co wię- 
cej, już po zachorowaniu dyrektora biura ko- 
lejowego przyjęto nowych pracowników i z pe- 
wnością Wydział krajowy skorzysta z każdej 
sposobności, ażeby grono pracowników biura 
kolejowego uzupełnić wyborowemi siłami 
w tych kierunkach, w jakich ze względu na 
dalszy rozwój jego działalności potrzebować 
będzie uzupełnienia. 

P. Rotter. Proszę o głos. 

Marszałek. Głos ma p. Rotter. 


P. Rotter. Teraz odpowiedź p. prezesa 
о tyle mnie zadowolniła, że rzecz dobrą, 
о której słyszałem w odpowiedzi ра inter- 
pelacyę, usłyszałem po raz drugi, a dobre 
rzeczy można i częściej słyszeć — mann 
kann's auch dreimal hóren. (Wesołość). 
- W tym kierunku więc jestem zaspoko- 
Wi (aaa tylko, żeby dobre M 
1afu krajowe spotkały się ze strony 
Koncesyonaryuszy z ге бабі samem | szefa departamentu. | 
uznaniem ważności rzeczy, bo same dobre Marszałek. Przystępujemy до roz- 
ChĘCI, о ile bez skutku pozostaną, technikom | prawy szczegółowej. Proszę p. sprawozdawcy 
«ajowym na nie się nie zdadzą. Trzeba, aby jo odczytanie poszczególnych wniosków. 
był skutek, jaki w dobrej chęci Wydziału Sprawozdawca p. Andrzej Potocki 


krajowego częściowo przebijać się daje. (czyta :) 
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Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

1. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
w przedmiocie spraw kolejowych za czas od 
16. listopada 1898 do 10. listopada 1699 
przyjmuje się do wiadomości. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość) 
jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Potocki (czyta:) 

2. Wzywa się Wydział krajowy, aby 
w razie potrzeby przedstawił projekt po- 
mnożenia sił technicznych biura kolejowego, 
a w szczególności, aby się zastanowił nad 
stabilizowaniem jednego osobnego oddziału 
kierownictwa budowy. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu zie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
ten wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość) 
jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Potocki. (czyta :) 

8. Sejm zezwala na tymczasowe pokry- 
cie wydatków hudowy kolei lokalnej Delatyn- 
Kołomyja- Stafanówka przewyższający kapitał 
zakładowy tej kolei, ustanowiony statutem 
Towarzystwa akcyjnego w kwocie 3,920.000 zł. 
w. a. przez zaciągnięcie pożyczki bieżącej 
w Banku krajowym, lub innym zakładzie kre- 
dytowym, lub też przez udzielenie pożyczki 
bieżącej z krajowego funduszu kolejowego 
do wysokości 410.400 zł. w. a. słowami 
czterysta dziesięć tysięcy czterysta złotych 
w. a. na przeciąg nie dłuższy niż 3 lat od 
daty niniejszej uchwały. Dla oprocentowania 
tej pożyczki bieżącej z przychodów kolei, 
służyć ma pierwszeństwo przed gwarantowa- 
nemi przez kraj ratami oprocentowania i umo- 
rzenia pożyczki pierwszeństwa w kwocie 
2,600.000 zł. w. a. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Potoeki (czyta :) 

4. Sejm zezwala na tymczasowe pokry- 
cie wydatków budowy kolei lokajnej Trzebinia- 
Skawce przewyższajacych kapitał zakładowy 
tej kolei, ustanowiony uchwałami sejmowemi 
z dnia 15. lutego 1897 i z d. 20 marca 1899 
na łączną sumę 2,950.000 zł. w. a. przez 
zaciągnięcie pożyczki bieżącej w Banku kra- 
jowym, lub innym zakładzie kredytowym, lub 
też przez udzielenie pożyczki bieżęcej z kra- 
jowego funduszu kolejowego do wysokości 
450.000 zł. słowami czterysta pięćdziesiąt 
tysięcy złotych w. a. na przeciąg czasu nie 
dłuższy niż 3 lata'od daty niniejszej uchwały; 
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odsetki przypadające od tej pożyczki opłacane 
być mają z dochodów tej kolei z pierwszeń- 
stwem przed gwarantowanemi przez kraj ra- 
tami oprocentowania i umorzenia pożyczki 
pierwszeństwa w kwocie 1,660.000 zł. w. a. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
ten wniosek, zechce rękę podnieść. ( Większość.) 
Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Potocki. (czyta *) 

5. Sejm zezwala na tymczasowe pokry- 
cie wydatków budowy kolei lokalnej Piła- 
Jaworzno, przewyższających kapitał zakładowy 
tej kolei ustanowiony uchwałą sejmową z dnia 
8. lutego 1896 na sumę 696.000 zł. w. a. 
przez zaciągnięcie pożyczki bieżącej w Banku 
krajowym, lub innem zakładzie kredytowym, 
lub też przez udzielenie pożyczki bieżącej 
z krajowego funduszu kolejowego do wyso- 
kości 170.000 zł. w. a. słowami sto siedm- 
dziesiąt tysięcy złotych w. a. na przeciąg 
czasu nie dłuższy niż trzech lat od daty ni- 
niejszej uchwały: odsetki przypadające od 
tej pożyczki opłacane być mają z dochodów 
tej kolei z pierwszeństwem przed gwaran- 
towanemi przez kraj ratami oprocentowania 
i umorzenia pożyczki pierwszeństwa w kwocie 
464.000 zł. w. a. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu ? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p, Potoeki (czyta :) 

6. Wzywa się Wydział krajowy, aby 
w najbliższym czasie przeprowadził z c. К. 
Rządem, ewentualnie ze stronami intere- 
sowanemi rokowania celem pokrycia części 
pożyczek, zezwolonych w rezolucyi 3, 4 і 5 
i aby o ile możności już w roku przyszłym 
przedstawił Sejmowi odpowiednie wnioski, za- 
łatwiające definitywnie sprawę uregulowania 
wysokości kapitałów zakładowych tych trzech 
kolei. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęty. 

Następuje: 

Sprawozdanie  Komisyi gospodarstwa 
krajowego o wniosku p. Zdzisława Tarnow- 
skiego w przedmiocie zniżenia grzywien za 
przekroczenia wodne. All. ІІ. 

Sprawozdawca poseł Vivien ma głos. 

Sprawozdawca p. Vivien (Zaczyną czy- 
баб sprawozdanie z all. 161.) 

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę o uwol- 
nienie p. sprawozdawcy od czytania Sprawo- 
zdania. 


18. Posiedzenie z dnia 4. maja 1900. 


Marszałek. Jest wniosek o uwolnienie 
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Członek Wydziału kr. P. Onyszkiewicz 


p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania.| Proszę o głos. 


Kto się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość.) Wniosek jest przyjęty. Proszę 
p. sprawozdawcę o odczytanie wniosku. 
Sprawozdawca p. Vivien (czyta :) 
Wysoki Sejm raczy uchwalić załączony 
"| projekt ustawy: 


Ustawa 


z dnia obowiązująca w Królestwie 
Galicyi і Годотегуї z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem, zmieniająca postanowienie 8. 69. 
kraj. ustawy wodnej w brzmieniu określonem 
ustawą z 10. czerwca 1892 Nr. 43. Dz. u. kraj. 

Za zgodą Sejmu Mojego Królestwa Ga- 
licyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem rozporządzam, со następuje: 


Art. I. 

$. 69. kraj. ust. wod. z 14. marca 1875 
Nr. 38. w brzmieniu ustawy z 10, czerwca 
1892 Nr. 43. określonem, zostaje uchylonym 
і ma opiewać jak następuje: 

8. 69. Wszelkie uszkodzenia i nadwe- 
rężenia urządzeń wodnych, przekroczenia ustaw 
regulujących prawo wedne, jakoteż xrozpo- 
rządzeń i zarządzeń wydanych w celu prze- 
prowadzenia tychże, w szczególności zakła- 
danie budowli wodnych dla ochrony, lub po- 
żytku, użycie wód bez pozwolenia władzy, 
о ile to pozwolenie jest ptrzebnem, przed- 
stawienie albo samowolna zmiana znaków do 
Oznaczenia wysokości wody, wreszcie szko- 
dliwe zdrowiu zanieczyszczanie wody, o ile 
te czyny nie podpadają pod powszechne prawo 
karne, uznane zostają za przakroczenie wodne 
i mają być karane przez władzę polityczną 
grzywną od 1 korony do 300 koron, lub 
aresztem do jednego miesiąca, przyczem 
każdą grzywnę do 10 koron liczyć należy 
za jeden dzień aresztu, a przy grzywnach 
powyżej 10 koron, za każde 10 koron jeden 
dzień aresztu.) 

$. 21. Jeżeli kara pieniężna z przy- 
czyny ubóstwa osoby, za winną uznanej, ścią- 
gniętą być nie może, należy ją zamienić na 
areszt. 


Art. IL. 


„ . _ Ustawa niniejsza wchodzi w życie z dniem 
Jej ogłoszenia. 


Art. Ш. 

. Wykonanie tej ustawy poruczam moim 
Manistrom rolnictwa, sprawiedliwości, handlu 
1 spraw wewnętrznych. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 


Czy żąda kto głosu ? 


Marszałek. Głos ma członek Wydziału 
kr. p. Onyszkiewicz. 

P. Onyszkiewicz. Z przedłożoną nam 
teraz ustawą zgadzam się. W sprawozdaniu 
komisyi jest jednak ustęp, gdzie komisya 
idzie nieco za daieko. Ustęp ten brzmi: 
(czyta) : 

To też we wszystkich stronach kraju, 
gdzie powstały budowle regulacyjne, mnożą 
się skargi i rośnie niezadowolenie a zamiast 
wdzięczności za owe budowle, ludność od- 
czuwa tylko gorycz i narzeka na te władze, 
które owe budowle wniosły. 

Muszę skonstantować, że takiego nie- 
zadowolenia niema i Wydział krajowy przy 
istniejących postanowieniach, co do wyso- 
kości tego minimum grzywny, go nie widział. 
Przeciwnie, widzimy nawet liczne objawy 
wdzięczności za wykonywanie budowli wo 
dnych, co świadczy; że ludność umie ocenić 
dobrodziejstwa jej pod tym względem świad- 
czone, skarg zaś nigdzie nie spotykałem. 

Marszałek. Żąda jeszcze kto głosu? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta, głos ma p. sprawozdawca. 

Sprawozdawca p. Vivien. 

Ja imieniem komisyi mogę tylko uwagę 
tę przyjąć do wiadomości i pragnę, aby te 
uwagi miały rzeczywistą podatawę. 

Marszałek. Przystępujemy do dysku- 
syi szczegółowej. 

Sprawozdawca p. Vivien. Wnoszę przy- 
jęcie tej ustawy en bloc. 

Marszałek. Jest wniosek przyjęcia 
tej ustawy en bloc. Kto się z tym wnio- 
skiem zgadza, raczy rekę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę 
ustawę en bloc, raczy rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęta. 

Sprawozdawca p. Vivien. Wnoszę 
przyjęcie tej ustawy w trzeciem czytaniu bez 
czytania. 

Marszałek. Jest wniosek przystąpie- 
nia do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Kto 
przyjmuje tę ustawę w trzeciem czytaniu 
bez czytania, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjeta. 

Następuje : 

Sprawozdanie Komisyi sanitarnej o de- 
klaracyi przedłożonej Sejmowi przez Zdzi- 
sława hr. Tarnowskiego co do budowy 
i urządzenia budynku na szpital w Tarno- 
brzegu. All. 162. 

Sprawozdawca poseł Jakliński ma głos. 

Sprawozdawca Jakliński. Proszę sprosto- 
wać omyłkę druku a mianowicie: we wniosku 
komisyi ща być zamiast „uważająe* „znające, 
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(Zaczyna czytać sprawozdanie z All. 162.) 

. , Sekretarz p. Urbański. Wnoszę o uwol- 

nienie p. sprawozdawcy od czytania Ssprawo- 
zdania. 


Marszałek. Jest wniosek o uwolnienie 
р. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z nim zgadza, zechce rękę ponieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Proszę 
р. Sprawozdawcę o odczytanie wniosku. 
Sprawozdawca p. Jakliński (czyta): 
Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


Uznając potrzebę powstania w Тагпо- 
brzegu szpitała powszechnego, odstępuje się 
petycyę Zdzisława hr. Tarnowskiego Wydzia- 
łowi krajowemu, by po porozumieniu się 
z fundatorem i Wydziałem powiatowym 
w Tarnobrzegu na najbliższej sesyi, sejmo- 
wi przedstawił wnioski. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nte 
żąda, rozprawa zamkniąta. Kto przyjmuje 
ten wniosek, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęty. 

Następuje sprawozdanie Komisyi go- 
spodarstwa krajowego o sprawozdaniu Wy- 
działu krajowego w przedmiocie krajowych 
Zakładów rolniczych, tudzież gorzelni i foł- 
warku w Dubłanach. All. 163, 

Sprawozdawca poseł 
głos. 

Sprawozdawca p. ks. Sanguszko. (Za- 
czyna czytać sprawozdanie z All. 163.) 

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę o uwoł- 
nienie p. sprawozdawcy od czytania sprawo- 
zdania. 

Marszałek. Jest wniosek o uwolnie- 
nie p. sprawozdawcy od czytynia sprawozda- 
nia. Kto się z nim zgadza,zechce rękę pod- 
nieść. (Większość). Wniosek jest przyjęty. 
Proszę p. sprawozdawcę o odczytanie wnio- 
sków. 

Sprawozdawca p. 
(czyta) : 

Komisya gospodarstwa krajowego wno- 
si tedy: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

I. Sejm przyjmuje do wiadomości spra- 
wozdanie Wydziału krajowego za r. 1899 
o krajowych zakładach naukowych, gorzelni 
i folwarku w Dublanach. 

II. Sejm zwiększa etat nanczycieli kra- 
jowej wyższej szkoły rolniczej w Dublanach 
o jedną posadę profesora fachowego z roczną 
płacą 2.600 kor., z dodatkiem aktywalnym 
w rocznej kwocie 460 kor. i prawem do do- 
datków pięcioletnich po 400 kor. w grani- 
TR uchwały sejmowej z dnia 24. stycznia 


Sanguszko ma 


ks. Sanguszko 


18. Posiedzenie z dnia 4. maja 1900. 


IM. Sejm upoważnia Wydział krajowy 
do zakupienia piętrowej przybudówki prof. 
Lubomęskiego za 5.000 kor. 

IV. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu 
aby już w tym roku wprowadził w plan 
nauk kraj. wyż. szkoły rolniczej w Dubłanach 
obowiązkową praktykę rolniczą w szerszej 
mierze na folwarku. 

(Wieemarszałek ks. biskup Czechowicz 
obejmuje przewodnictwo.) 

Wicemarszałek ks. biskup Czechowicz. 
Rozprawa ogólna otwarta. Czy żąda kto 
głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
sprawa ogólna zamknięta. Przystępujemy do 
rozprawy szczegółowej. 


Proszę о odczytanie poszczególnych 
wniosków. 

Sprawozdawca p. ks. Sanguszko. 
(czyta) : 


I. Sejm przyjmuje do wiadomości spra- 
wozdanie Wydziału krajowego za r. 1899 
o krajowych zakładach naukowych, gorzelni 
i folwarku w Dublanach. 

Wicemarszałek ks. biskup Czechowicz. 
Rozprawa otwarta. Czy żąda kto głosu? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
jęty. 

Sprawozdawca p. ks. 
(czyta) : 

II. Sejm zwiększa etat nauczycieli kra- 
jowej wyższej szkoły rolniczej w Dublanach 
o jedną posadę profesora fachowego z roczną 
płacą 2.600 k., z dodatkiem aktywalnym 
w rocznej kwocie 480 kor., i prawem do do- 
datków pięcioletnich po 400 kor. w grani- 
cach uchwały sejmowej z dnia 24. stycznia 
1896. 

Wicemarszałek ks. biskup Czechowicz. 
Razprawa otwarta. Czy żąda kto głosu? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. ks. Sanguszko 
(czyta) : 

TIL. Sejm upoważnia Wydział krajowy 
do kupienia piętrowej przybudówki prof. 
Lubomęskiego za 5.000 kor. 

Wicemarszałek ks. biskup Czechowicz. 
Rozprawa otwarta. Czy żąda kto głosu? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. ks. Sanguszko. 
(czyta) : 

IV. Sejm poleca wydziałowi krajowemu, 
aby już w tym roku wprowadził w płan 
nauk kraj. wyż. szkoły rolniczej w Dubla- 
nach obowiązkową praktykę rołniczą w szer- 
szej mierze na folwarku. 


Sanguszko 


18. Posiedzenie z dnia 4. maja 1900. 
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Wicemarszałek ks. biskup Czechowicz. | wykonują te same czynności, wskutek czego 


Rozprawa otwarta. Czy żąda 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 


kto głosu ?| wytwarza się u nich konserwatyzm, nieskłon- 


ny do zmian i nowości, podczas gdy przemy- 


zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, ze-|stowcy w walce z konjunkturami i namię- 


chce rękę podnieść. (Większość). Jest. przy- 
jęty- й ; = 
Następuje: Sprawozdanie Komisyi go- 
spodarstwa krajowego о sprawozdaniu Wy- 
działu krajowego z działalności krajowej 
stacyi doświadczalnej  batoniczno-rolniczej 
we Lwowie. All. 164. 
Sprawozdawca poseł 
głos. 
Sprawozdawca poseł Sanguszko. (Za- 
czyna czytać sprawozdanie z AII.164.) * 
Sekretarz p. Urbański. Wnoszę o uwol- 


tnościami ludzkiemi nabywają tę nieocenioną 
elastyczność ducha i łatwość inicyatywy. 
Stąd pochodzi, że w świecie przemysło- 
wym łatwo jest o instytucje bądż konieczne, 
bądź pożyteczne, gdy rolnik potrzebuje do 
utworzenia ich zewnętrznej podniety i po- 
parcia, bo poczucie potrzeby takich instytucji 


Sanguszko ma|u rolnika jest niedość silne, aby go spowo- 


dować do starania się o ich utworzenie. 
Gdy w pierwszej połowie Łieżącego 

wieku cała sieć stacyi rolniczych powstała 

na zachodzie, jako cennych źródeł informa- 


nienie p. sprawozdawcy od czytania sprawo- | cyjnych dla rolników, gdy stacye te biorą 


zdania. г 
Wicemarszałek ks. biskup Czechowicz. 


tam rolników w obronę przed wyzyskiem 
praktykowanym w handlu, to nasze rolnictwo 


Jest wniosek o uwolnienie p. sprawozdawcy |było wydane w tym czasie na łup indolent- 


od czytania sprawozdania. 


zdawcę o odczytanie wniosków. 
Sprawozdawca p. Кв. 
(czyta) : 
Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


I. Sejm przyjmuje do wiadomości spra- 
wozdanie Wydziału krajowego za rok 1899 
doświadczalnej botaniczno- 


0 kraj. Stacyi 
rolniczej we Lwowie. 


II. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
aby ponownie udał się do c. k. Rządu, ce- 
lem uzyskania subwencyi państwowej na 


koszta utrzymania kraj. Stacyi doświadczalnej 


botaniczno-rolniczej we Lwowie w wysokości 


50% kosztów. 

III. Sejm poleca Wydziałowi krajowe- 
mu, aby sprawę stabilizacyi funkcyonary- 
uszów stacyi 
zwagę. | 
Wicemarszałek ks. biskup Czechowicz. 
Rozprawa ogólna otwarta. Czy żąda kto 
głosu ? 

Р. Krzysztofowicz. Proszę o głos. 

Wicemarszałek ks. biskup Czechowicz. 
P. Krzysztofowicz ma głos. 

P. Krzysztofowiez. Wysoki Sejmie! 

Sprawa stacyi doświadczalnych jest nie- 
słychanie ważna. Chciałem przeto zwrócić uwa- 
gę Wysokiej Izby na ich znaczenie dla kra- 
Jowego rolnictwa i przedstawić postulata rol- 
ników w kierunku wzmocnienia działalności 
tychże. 

Własna pomoc jest bardzo cennym 
przymiotem w każdym zawodzie, dlatego że 
hartuje wolę, budzi energię, która choćby 
przebojem toruje drogę do postępu. Jeżeli 
jednak u rolników trudno о tę samopomec, 
to się tłómaczy tem, że rolnicy corocznie 


Kto się z nim 
zgadza, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Wniosek jest przyjęty. Proszę p. sprawo- 


Sanguszko. 


doświadczalnej wziął pod ro- 


nego empiryzmu, na łup szalbierstw oszu- 
kańczych w handlu. 

Przykład jednak postronny musiał po- 
działać, i podziałał na nas, i myśmy się zdo- 
byli na taką instytucję. Dublanom przypadła 
zaszczytna rola przewodniczenia w tym ruchu 
postępowym rolnictwa. 

Ten ruch rozwija się niemal z elemen- 
tarną siłą, bo rolnicy widzą, że tylko w tych in- 
stytucjach mogą znaleść obronę, radę, pomoc 
i pouczenie, i dlatego wszyscy garną się do 
tych instytucji z największem  zainteresowa- 
niem, bo budzą one w nich otuchę, że lepiej 
będzie, bo lepiej być może. Ta nadzieja jest 
tem bardziej ugruntowaną, że na czele tych 
instytucji stoją mężowie całą duszą oddani 
sprawie, mężowie, którzy wiedzą, że walczą o 
dobrą sprawę, Że walczą o tę ziemię, która 
jest jedyną może kotwicą ratunku, dla jej 
mieszkańców, 0 tę ziemię, która jest główną 
podstawą bytu narodowego. 

Kiedy w r. 1895 postawiłem wniosek 
rozszerzenia stacyi na doświadczenia polowe, 
to wówczas ze strony sprawozdawcy, w pizy- 
chylnem zresztą dla wniosku sprawozdaniu, 
spotkał mnie zarzut, że stacye nazwałem 
główną podstawą rozwoju rolnictwa naszego. 
Wniosek stał się uchwałą, a gdy w r. 1896 
nagliłem wejście w życie uchwały Sejmowej 
z roku poprzedniego, spotkałem się znowu z 
krytyką ze strony sprawozdawcy komisji go- 
spodarstwa krajowego, który mi uczynił za- 
rzut z tego powodu, że żądając wyrobienia 
projektów odnośnych, wskazałem na wzory 
zagraniczne. | Р. Sprawozdawca powiedział 
wówczas, że nam ani marzyć о tem, żebyśmy 
mogli doścignąć te wzory zagraniczne, 

Taki skeptycyzm panował u nas do 
niedawna, i dziś jesze władnie wielu umy- 
słami poważnymi, a jest on przeszkodą sto- 
pniowego realnego postępu w rolnictwie. 
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Wielka jednak ewolucja w umysłach i 


18. Posiedzenie z dnia 4. maja 1900. 


Kraj tak postąpił, bo przekonał się o 


zabiegach rolników została dokonaną i jest | pożyteczności tych instytucyi. Jeżeli jednakże 


ona rzeczywiście zdumiewającym faktem. 


tak pożytecznie działają, jeżeli funkcyonary- 


Dowodzą tej okoliczności liczne publi- |usze tychże spełniają tak sumiennie i gor- 


kacye stacyjne. 

. Powołam się tylko na niektóre cyfry, i 
tak w roku 1898 wykonano blisko w 100 
miejscowościach badania co de rentowności 
użycia nawozów sztucznych w różnych stro- 
nach kraju. 

Otóż te badania przekonały nas, że 

w odpowiedniem ich użyciu tkwi źródło mi- 
lionowych dochodów dla kraju i pojedynczych 
jednostek, zaczem konsumcya tych nawozów 
olbrzymio wzrasta. Przed kilku laty spotrze- 
bowano rocznie w kraju ledwie 200 wagonów 
żużli Tomasa — w ostatnim zaś roku spro- 
wadzono już tysiąc kiłkaset wagonów  żŻużli, 
oprócz kilkuset wagonów superfosfatu. 


Со do stacyi botanicznej powołam się 
na cyfry podane w sprawozdaniu. I tak w 
pierwszym roku jej działania było  йокопа- 
nych około 1500 analiz, w drugim zwyż 1500 
analiz, w trzecim roku było zwyż 3000 ana- 
liz itd. Jeżeli się przypatrzymy działalności 
stacyj pozakrajowych, zobaczymy, że rozwój 
ich był daleko powolniejszy, i tak stacya 
wiedeńska dopiero w 7. roku miała więcej 
próbek aniżeli nasza w pierwszym roku istnie- 
nia a stacya w Kopenhadze miała w 5 roku 
dopiero 400 analiz. 

W powyżej przytoczonych okoliczno- 
ściach leży dowód, że stacye rolnicze są 
istotnie dźwignią główną rolnictwa i że wzo- 
ry zagraniczne nie tylko mogą być u nas do- 
ścignione, ale w pewnej mierze mogą być 
nawet prześcignione. 

Zwrócę uwagę Panów jeszcze na jedną 
okoliczność, że te stacye nie tylko dla wię- 
kszej własności mają ogromne znaczenie, ale 
także dla mniejszej własności. Badania bo- 
wiem handlu detajlicznego przekonały nas, 
jak oburzających oszustw dopuszczają się 
handlarze na niekorzyść włościan. 

Towary i nasiona przedstawiające war- 
tość 6 złr. za 100 kg. sprzedają za 400 zł. 
То jest jaskrawy przykład, ale bardzo dużo 
jest innych podobnych, dlatego pożądanem 
jest, aby mała własność zwracała się za po- 
średnictwem Kółek rolniczych do stacyj, gdzie 
badania i analizy dla małej własności odby- 
wają się bezpłatnie. 

Notoryczną więc jest proszę Panów 
rzeczą, że stacye bronią nas od wyzysku tak 
rozpowszechnionego w handlu, notoryczną 
jest rzeczą, że 58 pomocą i źródłem poucze- 
nia i kraj to uznał i uznaje a mianowicie w 
ten sposób, że z cyfry pierwotnej 1800 złr. 
postąpił do kwoty zwyż 13.000 złr. wstawio- 
nych na r. 1900 w preliminarz łączny oby- 
dwu stacyi doświadczalnych. 


liwie swoją misyę, bo są oddani tej instytu- 
cji, bo są przejęci myślą i dążeniem popchnię- 
cia kraju w coraz żywszem tempie na drodze 
postępu i rozwoju ekonomicznego, to z dru- 
giej strony obowiązkiem kraju jest uznać tę 
ich pracę a przedewszystkiem zabezpieczyć 
ich los i przyszłość i uwolnić ich od trosk, 
następnie obowiązkiem kraju jest wyposażyć 
tak te instytucye, aby mogły sprostać choćby 
tylko najważniejszym potrzebom rolników. 
Należy wyposażyć stacye w ten sposób, aby 
siły obecnych funkcyonaryuszy nie były wy- 
zyskiwane. 

Pierwszy więc postulat jest stabilizacya 
tych urzędników i przyjęcie ich na etat kra- 
jowy. W ten sposób zapobiegnie się na przy- 
szłość ewentualności, dziś nie raz zdarzają- 
cej się, że urzędnicy ci, znajdując inne le- 
psze stanowiska, opuszczają swoje dotychczas 
zajęcie, poczem kierownicy stacyi obchodzić 
się muszą bez współpracowników, albo w naj- 
lepszym razie otrzymują takich, których trze- 
ba dopiero wprawiać do pracy 'stacyjnej. 

Drugim postulatem jest wyposażenie 
stacyi we wszystkie potrzebne siły fachowe. 
Potrzeba pomnożyć liczbę assystentów  fun- 
kcyonujących obecnie w obydwu stacyach co 
najmniej o jeszcze jedną siłę. 

Wedle sprawozdania bowiem stacyi bo- 
taniczno-rolniczej, było w pierwszym kwartale 
r. 1900. 762 próbek do rozbioru, podczas gdy 
w tym samym kwartale roku zeszłego było 
próbek 395. Tak samo podwoiły się w tym 
kwartale wszystkie inne czynnności. 

W pierwszym kwartale wszyscy asy- 
stenci znajdyją zajęcie w stacyi w skutek 
nawału pracy. W następnych kwartałach ta 
sama praca zaprzątuje jednego asystenta w 
stacyi, bo próbki, acz w mniejszej ilości, na- 
pływają przez rok cały. Drugi asystent oddaje 
się przez 5 miesięcy ważnym studyom nad 
poprawą połonin górskich, które przedsta- 
wiaią ogromną wartość. Wreszcie trzeci asy- 
stent, którego braknie obecnie, potrzebny 
byłby do kontrolowania doświadczeń  polo- 
wych, rozrzuconych w całym kraju, doświad- 
czeń ze zbożami, ziemniakami, trawami itp. 

W komisyi budżetowej stawiano wnio- 
sek podniesienia preliminarza stacyi botani- 
czno-rolniczej о kwotę 2400 k. na dodatkowe 
pokrycie potrzeb stacyi botaniczno rolniczej 
w r. 1900. 

Wniosek ten jednak nie został przyjęty 
przez komisyę, musimy więc ten rok prze- 
biedować! Jednakże nie mogę tu pominąć 
jednej uwagi. To co rząd daje na nasze kra- 
jowe stacye, jak w ogóle na cele rolnictwa 
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krajowego jest tak minimalne, że rzeczy- 
wiście urąga wszelkim pojęciom o obowiązku 
państwa opiekowania się rolnictwem  krajo- 


wem. Tam gdzie my żądali 500/, kosztów tj.| 
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o kraj. Stacyi doświadczalnej botaniczno-rol- 
niczej we Lwowie. 
Wicemarszałek ks. biskup Czechowicz. 
Rozprawa otwarta. Czy żąda kto głosu? 


7 do 8 tysięcy złr. dostajemy tylko 2.000 zł.| (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 


Wobec tego należałoby dążyć całą siłą 
do tego, aby Rząd podniósł odpowiednio о- 
becną nieproporcyonalnie niską subwencyę 
dla obydwu stacyi. 8 у 

Tyle со do Rządu, Imieniem jednak 
rolników zwracam się równocześnie do Wy- 
sokiego Wydziału krajowego z ustną prośbą, 
aby wziął pod głęboką rozwagę tak zasadni- 
czą kwestyę stabilizacyi funkcyonaryuszów 
stacyi, jak też finansowego uposażenia tych, 
dla rolnictwa krajowego niezmiernie donio- 
słych instytucyi i dał możność tej Wys. Izbie 
przez konkretne uchwały zabezpieczyć los i 
normalae funkcyonowanie tych wielce poży- 
tecznych zakładów. й 

Rolnictwó, proszę Panów przechodzi 
ciężką kryzis, od nas zależy abyśmy wyszli 
z niej bez szwanku. Jeżeliśmy uczynili jeden 
krok, uczyńmy i dalsze kroki bo byłoby mar- 
notrawstwem, gdybyśmy tych instytucyi mie 
pielęgnowali i nie czynili tego wszystkiego, 
co jest potrzebne Фа ugruntowania i zabez- 
pieczenia ich losu. Dzięki ingerencyi kraju 
jużeśmy wiele zrobili, trzeba zrobić jeszcze 
wszystko co zostaje do zrobienia. | 

Niech ta pochodnia wiedzy i postępu 
rolniczego świeci jasno, coraz jaśniej, niech 
oświeca nasze dwory, dworki i chaty wiej- 
skie niech nietylko wielkie przestrzenie, ale 
niechaj każdy zagon zaradza coraz  obficiej, 
niech daje plony podwójne i potrójne. A 
wtedy nie staniemy się może raptem  паго- 
dem bogatym, ale z pewnością narodem 
szczęśliwym. A da Bóg w tej pracy, zroszo- 
nej potem czoła naszego. znajdziemy uzdro- 
wienie tych ran, jakie nam zadała w osta- 
tnim czasie ta nieszczęsna gonitwa za ła- 
twymi zyskami, w tych zabiegach skrzętnych 
około podniesienia dobrobytu, znajdziemy da 
Bóg uspokojenie i wyrównanie tych waśni, 
które niestety rozdzierają kraj nasz, a które 
mącą i niszezczą tak zbawienną i pożądaną 
harmonię społeczną. (Brawo). 

Wicemarszałek ks. biskup Czechowiez. 
Czy żąda jeszcze kto głosu? (Nikt). Ponie- 
Waż nikt głosu nie żąda, rozprawa ogólna 
zamknięta. Głos ma p. sprawozdawca. 

Sprawozdawca p. Sanguszko. Zrze- 
kam się głosu. 

Wicemarszałek ks. biskup Czechowicz. 
Erzystępujemy do rozprawy szczegółowej. 

roszę o odczytanie wniosku I. 

Sprawozdawca p. Sanguszko (czyta) : 

l. Sejm przyjmuje do wiadomości spra- 
wozdanie Wydziału krajowego za rok 1899 


zamknięta. Kto przyjmuje wniosek I., zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Sanguszko (czyta): 

II. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
aby ponownie udał się do с. k. Rządu, celem 
uzyskania subwencyi państwowej na koszta 
utrzymania kraj. Stacyi doświadczalnej bota- 
niczno-rolniczej we Lwowie w wysokości 
509/, kosztów. 

Wicemarszałek ks. biskup Czechowicz. 

Rozprawa otwarta. Czy żąda kto głosu? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta. Kto przyjmuje wniosek II., zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Sanguszko (czyta): 

ПІ. Sejm poleca Wydziałowi kraj., aby 
sprawę stabilizacyi funkcyonaryuszów stacyi 
doświadczalnej wziął pod rozwagę. 

Wicemarszałek ks. biskup Czechowicz. 

Rozprawa otwarta. Czy żąda kto głosu? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta. Kto przyjmuje wniosek III., zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Następuje sprawozdanie Komisyi gospo - 
darstwa krajowego о wniosku posła Kramar- 
czyka w przedmiocie obwałowania granicznej 
Wisły między Białką a Przemszą w powie- 
cie bialskim. 

Sprawozdawca p. Sanguszko ma głos. 

Sprawozdawca p. Sanguszko (zaczyna 
czytać sprawozdanie z all. 165.) 

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- 
nienie p. sprawozdawcy od czytania sprawo- 
zdania. 

Wicemarszałek ks. biskup Czechowicz. 
Jest wniosek o uwolnienie p. sprawozdawcy 
od czytania sprawozdania. Kto się z nim 
zgadza, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Wniosek jest przyjęty. 

Proszę p. Sprawozdawcę o odczytanie 
wniosku. 

Sprawozdawca p. Sanguszko (czyta): 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby w jak 
najkrótszym czasie przeprowadził obwałowa- 
nie prawego brzegu granicznej Wisły między 
ujściem Białki i Przemszy w powiecie Bial- 
skim kosztem e. k. skarbu państwa. 

Wieemarszałek ks. biskup Czechowicz. 
Czy żąda kto głosu? 

Р. Kramarczyk. Proszę о głos. 

Wicemarszałek ks. biskup Czechowicz. 
P. Kramarczyk ma głos. 

P. Kramarczyk. Na posiedzeniu z d. 
30. grudnia 1899 grzedstawiłem następującą 
rezolucyę (czyta) : 
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„Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
aby projekt obwałowania Wisły w powiecie 
bialskim, od Biały aż do Soły, jak najrychiej 
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Wysoki Sejm raczy uchwalić: 
Sprawozdanie Wydziału kraj. z dnia 
19. grudnia 1899 1. 83.101 o krajowym kur- 


wypracował i na najbliższej sesyi pod uchwałę |sie praktycznym dozorców melioracyjnych 


przedłożyć raczył*. 

Otóż w sprawozdaniu dzisiejszem komi- 
syi gospodarstwa krajowego w przedmiocie 
obwałowania granicznej Wisły między Białką 
a Przemszą w powiecie bialskim o tej rezo- 
lucyi nie ma wspomnienia, jest tylko uchwała 
do Wysokiego Rządu, ale niezupełnie po myśli 
mego wniosku. 

Dlatego zwracam uwagę Wys. Izby na 
tę uchwałę z dnia 30. grudnia 1899, która 
jest analogiczną zupełnie z dzisiejszem we- 
zwaniem do Rządu i zwracam uwagę Wy- 
działu krajowego, aby przedsięwziął tylko 
wykonanie planów i aby domagał się na 
mocy wniosku, który postawiłem, aby Rząd 
tę rzekę, jako graniczną własnym kosztem 
obwałował. 

Wicemarszałek ks. biskup Czechowicz. 
Czy żąda jeszcze kto głosu? (Nikt). Ponieważ 
nikt głosu nie żąda, dyskusya zamknięta. Głos 
ma p. Sprawozdawca, 

Sprawozdawca p. Sanguszko. Ze sta- 
nowiska komisyi nie mam właściwie w tej 
sprawie nic do odpowiedzenia, gdyż jest to 
sprawa Wydziału krajowego. Jak Wydział 
krajowy z tą rezolucyą, która została uchwa- 
lona na wniosek p. Kramarczyka na posie- 
dzeniu ostatniego dnia przed świętami w r. 
1899 postąpi, nie moją jest rzeczą przesądzać. 

Wicemarszałek ks. biskup Czechowicz. 
Przystępujemy do głosowania. Kto przyjmuje 
wniosek komisyi : 

„Sejm wzywa с. k. Rząd, ażeby w jak 
najkrótszym czasie przeprowadził obwałowanie 
prawego brzegu granicznej Wisły między 
ujściem Białki i Przemszy w powiecie Bial- 
skim kosztem с. k. Skarbu państwa*. 
zechce rękę podnieść. (Większość). Wniosek 
jest przyjęty. 

Następuje sprawozdanie Komisyi gospo- 
darstwa. krajowego о przedłożeniu Wydziału 
krajowego o kursie praktycznym dozorców 
melioracyjnych i drenarskich. (All. І66.). 

Sprawozdawca p. Sanguszko ma głos. 

Sprawozdawca p Sanguszko (zaczyna 
czytać sprawozdanie z all. 166). 

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- 
nienie p. sprawozdawcy od czytania sprawo- 
zdania. 

Wicemarszałek ks. biskup Czechowicz. 

Jest wniosek o uwolnienie p. sprawo- 
zdawcy od czytania sprawozdania. Kto się 
z nim zgadza, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Wniosek jest przyjęty. Proszę p. 
sprawozdawcy o odczytanie wniosku komisyi. 


Sprawozdawca p. Sanguszko (czyta): 


i drenarskich Sejm przyjmuje do wiado- 
mości. 

Wicemarszałek ks. biskup Czechowicz. 

Rozprawa otwarta. Czy żąda kto głosu ? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta. Kto przyjmuje wniosek komisji, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. 

Następuje : Sprawozdonie Komisyi gmin- 
nej o sprawozdaniu Wydziału krajowego 
z czynności Dep. I. (All. 167.). 

Sprawozdawca poseł Górski ma głos. 

Sprawozdawca p. Górski. (Zaczyna czy- 
tać sprawozdanie z All. 167.). 

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę o u- 
wolnienie p. sprawozdawcy od czytania spra- 
wozdania. 

Wicemarszałek ks. biskup Czechowicz. 
Jest wniosek o uwolnienie p. sprawozdawcy 
od czytania sprawozdania. Kto się z nim zga- 
dza, zechce rękę podnieść. (Większość.) Wnio- 
sek jest przyjęty. Proszę p. sprawozdawcy 
o odczytanie wniosku komisji. 

Sprawozdawca p. Górski. (czyta) : 

Wysoki Sejm uchwalić raczy : 

„Sprawozdanie Wydziału krajowego 
z czyaności Departamentu I. za czas od 1. li- 
stopada 1898 до 31. października 1899 Sejm 
przyjmuje do wiadomości*. 

Wicemarszałek ks. biskup Czechowicz, 
Rozprawa otwarta. Czy żąda kto głosu? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta. Kto przyjmuje wniosek komisyi, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Wniosek 
jest przyjęty. 

Następuje: Sprawozdanie Komisyi admi- 
nistracyjnej o wniosku posła Górki w sprawie 
założenia bezpłatnych biur pośrednictwa pracy. 
(Ali. 168.). 

Sprawozdawca poseł Trzecieski ma głos. 

Sprawozdawca p. Trzecieski. (Zaczyna 
czytać sprawozdanie z All. 168.). 

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę o uwol- 
nienie p. sprawozdawcy od czytania sprawo- 
zdania. 

Wicemarszałek ks. biskup Czechowicz. 
Jest wniosek o uwolnienie p. sprawozdawcy 
od czytania sprawozdania. Kto się z nim zga- 
dza, zechce rękę podnieść. (Większość). Wnio- 
sek jest przyjęty. Proszę p. sprawozdawcę 
o odczytanie wniosku komisyi. 

Sprawozdawca p. Trzecieski (czyta): 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 
zajął się sprawą bezpłatnych biur pośredni- 
ctwa pracy. 


| |. | 
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Wicemarszałek ks. biskup Czechowicz. 
Rozprawa otwarta. Głos ma zapisany p. Górka. 
. Р. Górka. Sprawozdanie komisyi admi- 
nistracyjnej stwierdza potrzebę założenia bez- 
płatnych biur pośrednictwa pracy. Stawiając 
swój wniosek, chciałem również, ażeby te 
biura jak najprędzej weszły w życie. Jak 
będą urządzone, to jest rzeczą namysłu. Mo- 
jem zdaniem najodpowiedniejszem byłoby, 
ażeby przy Wydziałach powiatowych, jako 
władzy, je tworzono. Kto zna nasz lud, ten 
wie, że jest nieufnym i niedowierzającym, 
dlatego więcej zaufa Wydziałom powiatowym 
jako władzy, niż instytucyi prywatnej, choćby 
założonej przez czynniki, jak najbardziej mi- 
łością kraju owiane. Zarazem muszę podnieść 
i to, że ponieważ wyłoniły się najrozmaitsze 
zapatrywania, jak takie biuro urządzić, z ja- 
kich czynników ma się składać komisya za- 
rządzająca, jaki ma być jego zakres działania, 
dlatego mojem zdaniem, najodpowiedniejszem 
byłoby w tej sprawie zwołanie ankiety. 
; To stawiam nie jako wniosek, ale jako 
życzenie do Wydziału krajowego, albowiem 
na takiej ankiecie wyłoniłyby się różne cenne 
myśli. 

Nie stawiam zaś dlatego wniosku, bo 
już ve wniosku komisyi mojem zdaniem tkwi 
upowazienie dla Wydziału krajowego do 
zwołanh ankiety, jeżeli to uzna za stosowne 
._.__ _ Wicemarszałek ks. biskup Czechowicz. 
Głos ma zapisany p. Średniawski. 

P. Średniawski. Załatwienie wniosku 
p. Górki nie zadowala mnie ani co do treści 
ani co do motywów sprawozdania. Dla mnie 
jest niepojętem, że po takiem narzekaniu na 
brak robotników i masowej emigracyi za gra- 
nicę jeszcze tak niedość stanowczo komisya 
kładzie nacisk na potrzebę i konieczność za- 
prowadzenia takich biur pracy. Że jest gwał- 
towna ich potrzeba, dowodzi choćby to, co 
się dzieje w powiecie borszezowskim, (Głosy : 
Cóż takiego?) zaburzenia są tam z powodu, 
że z jednej strony jest wyzysk pracy, a w dru- 
giej lud nie chce się dać wyzyskać i nie chce 
iść do roboty za pół darmo. 

Jak pożytecznemi mogą być takie biura 
stręczeń pracy, najlepszym dowodem biuro 
lwowskie. We Lwowie przecie ludność wię- 
ksza, ludzie tu mają z sobą większą styczność 
w każdej restauracyi można czytać dzienniki, 
nudto są różne sposoby porozumiewania się, 
były nawet prywatne biura stręczeń pracy, 
a mimo to Lwów uznał potrzebę zaprowa- 
dzenia takiego biura, które okazało się nad- 
zwyczaj pożyteczne. 

Jakże pożyteczne byłyby takt biura 
dla zakątków, zabitych и w okolicach, 
gdzie lud skazany na życie półgłodowe, na 
wegetacyę, a nie ma sposobu dowiedzenia 


"| sesyi 


947 


się o pracy, tam jeżeli chce się dowiedzieć 
o niej to albo musi słuchać ajenta którego 
wysyła przedsiębiorca, albo wziąć kij i iść, 
czasem kradnąc, czasem żebrząc, ażeby so- 
bie wyprosić pracę. 

Dlatego nie pojmuję, dlaczego komisya 
tak łagodnie się wyraża. Przed 4 laty — 
o ile pamiętam, postawiłem wniosek w tym 
kierunku, ale komisya przyszła do Sejmu 
z wnioskiem, ażeby go odesłać do Wydziału 
krajowego do zbadania. 

Po 2 latach znowu ponowiłem wniosek 
i znów przekazano go Wydziałowi krajowemu. 
Jużby może dość było tego badania, bo jak 
będziemy wszystko tak badać, to bardzo 
kiepsko społeczeństwo na tem wyjdzie. 

Wobec tego pozwolę sobie, ażeby wię- 
kszy nacisk wyrazić we wniosku komisyjnym, 
postawić poprawki takie, że wniosek ten 
brzmiałby z temi poprawkami (czyta): 

Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 
jak najrychlej zajął się sprawą bezpłatnych 
biur pośrednictwa pracy i na._najbliższej 
sesyi sejmowej odpowiednie przedstawił 
wnioski. 

Sądzę, że wszyscy Panowie będziecie za 
tem głosować, о со naujuprzejmiej proszę. 

Wicemarszałek ks. biskup Czechowicz. 
Wniosek p. Sredniawskiego opiewa (czyta): 

Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 
jak najrychlej zajął się sprawą bezpłatnych 
biur pośrednictwa pracy i na  najbliżsej 
sejmowej odpowiednie przedstawił 
wnioski. 

Kto popiera ten wniosek, zechce rękę 
podnieść. (Dostateczna ilość). Jest dostate- 
cznie poparty. Czy żąda jeszcze kto głosu ? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda rozprawa 
zamknięta, głos ma p. sprawozdawca. 

Sprawozdawca p. Trzecieski Wysoki 
Sejmie I Ą p 

Jeżeli z 2 mowców, którzy tu przema- 
wiali, jeden był zadowolonym tak z wniosku, 
jak i ze sprawozdania, to w tych trudnych 
czasach dla komisyi już jest to dość pomyśl- 
nem. Drugi szan. mowca w bardzo ostrych 
wyrazach skrytykował wniosek komisyi i po- 
stawił odmienny. 

Nie mam prawa zgodzenia się na jego 
wniosek imieniem komisyi, ale by dać dowód, 
że i szan. posła chcieliśmy zadowolić, mo- 
jem własnem imieniem oświadczam, że będę 
za jego poprawkami głosował. Przez to daję 
chyba jasny dowód, że ostrych słów, któreśmy 
słyszeli, nie odnoszę do dobrej woli komisyi. 
Potąd dowód zgody i ustępstwa poniekąd. — 
W jednem jednak z myślą przemówienia 
ostatniego zupełnie nie mogę się zgodzić. A 
to wydawałoby зів z przemówienia posła 

redniawskiego, że opiekę nad robotnikami 
w kraju rozpoczęto dopiero po wnioskach 
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szan. posła lat temu dwa i z chwilą zało- 
żenia miejskiego biura pracy we Lwowie pa- 
rę miesięcy temu. Tak nie jest, opieka bardzo 
serdeczna była od dawna, nie chcąc cofać się 
zbyt daleko wstecz, podniosę, to tylko co 
zdziałano w drugiej połowie bieżącego 


" wieku. 


Gdy we Włoszech zasłynął wielki pro- 
tektor robotników, ks. Boseo, i wskazał nowy 
sposób opiekowania się robotnikami, udało 
się tam 2 znakomitych Polaków, aby ten sy- 
stem nowy do nas przenieść, 

Pierwszym był zasłużony ks. Bronisław 
Markiewicz, który przyniósł nam z Włoch 
zasady ks. Bosco i do dziś dnia działa świe- 
tnie, drugi młody, szlachetny człowiek, пів- 
stety spalił się w tej pracy, jak świeca, i nie 
powrócił nawet do kraju, byłto ks. August 
Czartoryski. A w kraju? Ти wśród pracy 
najskuteczniejszej straciliśmy przedwcześnie 
nieodżałowanego ks. Prowincyała Badeniego. 

Tu pracuje brat Albert, ks. prałat 
Skrzyński, Towarzystwo św. Rafała, Tow. św. 
Zyty, Siostry Bożej miłości, Tow. robotników 
katolickich, i tyle innych ludzi i instytucyi 
a przyznaje chętnie piękny przykład pracy w 
tym kierunku, stanowi też — wspomniane 
przez szan. posła biuro miejskie we Lwowie, 
założone i prowadzone przez Magistrat. 

Więc żeby się w kraju nic nie robiło, 
żeby kraj ten zasługiwał na ostre słowa na- 
gany, tego mówić niepodobna, to niesłuszne. 
Jednak zupełnie nie będę bronił faktu, że 
dotychczas Wydział krajowy nie miał sposo- 
bności wprowadzenia swoich inteneyi w czyn. 
Ale że intencye były jak najlepsze, to na 
dowód podniosę, że 2 lata temu słyszeliśmy 
znakomitą mowę członka Wydziału krajowe- 
go, p. Romanowicza, który przedłożył całą 
historyę różnych systemów | pośrednictwa 
pracy i opieki nad robotnikami w różnych 
krajach i wszystkie zresztą wątpliwości, jakie 
miał Wydział krajowy wobec badań Rządu i 
wobec nieukończonych badań własnych. 

Więc gdyby już nie со innego, to ta 
mowa świadczy, że intencye Wydziału kra- 
jowego są jak najlepsze i czyni się już na- 
wet w zakresie prac rolniczych niemało, w 
porozumieniu z Towarzystwami  rolniczemi 
krakowskiem i lwowskiem. Teraz przyszedł 
moment, że tę rzecz rozwinie się na szerszą 
skalę. 

(Marszałek obejmuje napowrót prze- 
wodnictwo). 

Wys. Izba uchwaliła kilka dni temu po- 
lecenie, ażeby Wydział krajowy popierał w 
zakresie spraw rolniczych pracę Towarzystw 
i Kółek rolniczych. Jeżeli dziś Wys. Sejm 
zamieni w uchwałę czyto wniosek  komisyi, 
czy też wniosek p. Średniawskiego, który — 
zdaje mi się jest temsamem, tylko goręciej 


18. Posiedzenie z dnia 4. maja 1900. 


stylizowany, będzie miał Wydział krajowy 
okazyę i obowiązek przystąpienia ostatecznie 
do czynów. =. 

Со zaś do czynów to muszę powiedzieć, 
że najbliżej jestem zdania posła Górki, iż tę 
czynność pośredniczenia co do _ stręczenia, 
pracy więcej jeszcze co do opieki nad robo- 
tnikami można oprzeć о rady powiatowe. 
Mogą zresztą działać komitety nadzorcze z 
różnych ludzi wybitnych, magistraty po mia- 
stach, po powiatach zaś trzeba oprzeć się o 
coś istniejącego, a więc o biura rad powia- 
towych. Czy to należy do zakresu ich dzia 
łania ? 

Jakie zadanie mają wogóle rady powia- 
towe? о to można się sprzeczać. W tym 
względzie со do mnie,idę za zdaniem, kilka 
lat temu wyczytanem w szeregu znakomitych 
artykułów, w tej sprawie napisanych przez 
jednego z wybitnych członków tej Wys. Izby, 
Wojciecha Dzieduszyckiego. Rady powiatowe 
są powołane, ażeby o nie opierała się czyn- 
ność każda humanitarna, a przedewszystkiem 
ta, która przynosi pomoc ludziom najwięcej 
potrzebującym, że w tem są Rady powiatowe 
niejako spadkobiercami obowiązków magna- 
tów, którzy niegdyś w swej okolicy spieszyli 
z pomocą w każdej potrzebie. : 

Mnie się zdaje, że nigdzie буї: nedoli, 
nigdzie tyle smutku niema a pomoc '.4k po- 
trzeba, jak między pracującymi i = rodzi- 


nami, opiekujmy się nimi szczerze w >obliżu . . 


czy w oddali, gdziekolwiek w potrzeże się 
znajdą. Tak w tym oto referacie komisyi jak 
i w słowach moich chciałbym dać wyraz temu, 
że nie z tego punktu widzenia chciałbym go- 
rącego zajęcia się tą sprawą, aby może tylko 
oszczędzić jakiegoś niezadowolenia dla braku 
pracowników. Nie chodzi nam przedewszy- 
stkiem o to co nam Ojciec św. w Encyklice: 
„rerum novarum* zalecił, dać opiekę tym, 
którzy jej tak bardzo potrzebują (Brawo). 

Marszałek. Ponieważ p. Sprawozdawca 
oświadczył się za poprawką p. Sredniawskiego, 
przeto wniosek komisyi odpada. Poprawka ta 
opiewa : 

„Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 
jak najrychlej zajął się sprawą bezpłatnych 
biur pośrednictwa pracy i na najbliższej sesyi 
sejmowej odpowiednie przedstawił wnioski*, 

Kto przyjmuje poprawkę p. Średnia- 
wskiego ? Zechee rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjętą. i 

„Nulla dies sine linea*. Zarządzeniem 
Bożem dotknął nas nowy smutek. (Posłowie 
powstają z miejsc).  Grecko-katolicka Metro- 
polja okrywa się ciężką żałobą przez śmierć 
Metropolity ks. Kuiłowskiego. Archidyecezya 
lwowska przestała mieć pasterza, którego na 
tę stolicę Kościoła uniecko-ruskiego powołała 
łaska i zaufanie Оса św. і Najjaśniejszego 
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rch теки б 
Мо miłości, na jakiej też dawniej, na skrom- 


nem, lecz zaszczytnem stanowisku kapłana 
zdobywał sobie serca. | 

Jeżeli rzucimy okiem па kartę jego ży: 
wota, spotykamy się z życiem nie wolnem od 
ciężkich koleji, ale poświecanem zawsze 0j- 
czyźnie i służbie Bożej. e" 

Żegnając księcia Kościoła i wielkiego 
syna kraju, zachowajmy pamięć jego w sercach 
z uczuciem, jak na to swojem życiem zasłu- 
giwał. To się stało i będzie w protokole 
umieszczonem. 

Proszę teraz podać rezultat wyboru za- 
stępcy członka Wydziału krajowego. 

P. Bednarski. zs A 94. 

utna większość 48. Otrzymał p. Sę- 
TA ków 60, Jahl 33, jedna kartka 
próżna. 

Marszałek. Wybrany zatem p. Sękowski. 


Następuje. (All. 169.). 


Sprawozdanie 
komisyi gospodarstwa krajowego z petycyi 
gmir i obszarów dworskich Lubasz, Radwan, 
Zabrnie, Suchygrunt, Wólka, Dąbrowica, Brze- 
zówka, | orki i Małce, о wykończenie regu- 
r * lacyi Nowego Brnia. 
Spiwozdawca p. Gtorayski. (Zaczyna 
czytać i,jrawozdanie z All. 169. 
;  $ćkretarz p. Niezabitowski. Wnoszę 
o uwolnienie p. sprawozdawcy 0d czytania 
sprawozdania. 
Marszałek. Jest wniosek o uwolnienie 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
K* się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. 
(| ększość). Wniosek jest przyjęty. Proszę 
p. sprawozdaweę о odczytanie wniosku. 


Sprawozdawca p. Gtorayski. (czyta): 
Wysoki Sejm raczy uchwalić: 
„Sejm wzywa с. Кк. Rząd, aby uchwalony 
5. lutego 1897 projekt ustawy o uzu- 
ліеоій regulacji rzeki Nowego Brnia z do- 
pływami jak najrychlej przedłożył do Naj- 
wyższej sankcyi. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 

| kto głosu? 

Р. Męciński. Proszę о głos. 

Marszałek. Głos ma p. Męciński. 

Р. Męciński. Ze względu na krótkość 
sesji której chwile są już policzone, nie 
będę się długo rozwodzić. Nie mogę pomi- 
nąć jednak milczeniem treści rzeczy o którą 
w sprawozdaniu idzie i muszę zaznaczyć, że 
należę do gorących zwołenników wszelkich 
melioracji rozumnie wykonywanych. 2 przy- 
jemnością zaznaczyć mogę, że większa część 
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y. Tę cześć, jaką posiadał, uzyskał |tych robót przez Wydział krajowy porządnie, 


bez szkody czyjejkołwiek i z korzyścią inte- 
resowanych, przeprowadzoną została. 

Pod tym względem wyjątek stanowi re- 
gulacya Brnia, która od lat 15-stu się toczy. 
Pierwotne plany zrobiono na główną regu- 
lacyę, zanim ją jednak wykończono, zrobiono 
plany dodatkowe na regulacye t. zw. rowów 
dopływowych, ktora to ustawa dotąd nie zo- 
stała do sankcji przedłożoną, dlatego też 
i Ministeryum odmówiło funduszów — i cała 
sprawa od 1895 r. jest w zawieszeniu: Każdy 
osądzi, co to znaczy rozpoczęcie regulacyi 
i jej zatrzymanie, jakie szkody z tego grożą 
należącym do konkurencji. Pierwsza wina 
spada na Ministeryum, które nie przedłożyło 
ustawy sejmowej do sankcyi — ale z przy- 
krością zaznaczyć muszę, że i po naszej stro- 
nie, tj. autonomicznej jest wina. Roboty bo- 
wiem wykonały organy Wydziału krajowego, 
nie mając jeszcze zatwierdzonej ustawy, której 
kosztorys wypadł na 95 tysięcy — a skutkiem 
żądania niektórych członków spółki zakoń- 
czyły organa Wydziału krajowego tę robotę 
ito w ten sposób, że zamiast prowadzić 
obwałowanie systematyczne od dołu do góry, 
obwałowały część z dołu i część z góry a 
w środku zostawiły kilka kilometrów nieubez- 
pieczonych, narażając tem 9 gmin, nałeżących 
do КопКигепсії, które zapłaciły swoje koszta, 
na ogromne szkody, większe niż mogły być 
przed obwałowaniem. 

Tu trzeba jakichś środków zaradczych, 
któreby kroniły przed niemoralnym wpływem, 
jaki to wywiera na okolice chcące się regu- 
lować. Powoływanie się komisyi na to, że 
większość spółki żąda robót dodatkowych, 
nie przekonywa mnie wcale, bo bądź cobądź 
roboty wykonywał Wydział krajowy. Nie czas 
jednak na rekryminacje, bo nie to nie po- 
może, trzeba środków zaradczych. Komisya 
wnosi ponowne wezwanie do Rządu, aby 
uchwalony projekt regulacyi Brnia przedstawił 
do sankcyi cesarskiej. 

Że tego rodzaju uchwała nie wystarcza 
to dowód, że jużeśmy trzy razy wzywali Rząd 
od r. 1897 — a trudno tym interesowanym 
pozwalać cierpieć niewinnie. 

Pozwalam sobie tedy wnieść drugą re- 
zolucyę następującej treści: 

„Wzywa się Wycział krajowy, aby nie- 
zależnie od kroków przedsięwziętych u e. k. 
Rządu rozpatrzył jak najspieszniej sprawę 
żądań petentów co do regulacyi Brnia, obję- 
tej pierwotnym planem regulacyjnym i zarzą- 
dził, co należy, w tym kierunku, aby przy- 
najmniej obwałowanie na przestrzeni wałem 
jeszcze nie zamkniętej koniecznie w ciąga 
bieżącego roku wykonane zostało*. 

Jest to konieczne, bo wiemy, że jeżeli 
to dalej będzie iść przez rozmaite sankcye : 
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Namiestnictwo, Ministerstwo i t. d., to osta- 
tecznie interesowani popadną w ruinę, tem 
przykrzejszą, że nie doznali nie tylko żadnej 
ulgi, ałe zapłacili koszta, które z nich egze- 
kucyą ściągnięto i znaleźli się w gorszem po- 
łożeniu niż byli dawniej. Przypuszczam naj- 
gorszą ewentualność, tj. gdyby jakiś czas 
Rząd ustawy nie załatwił — to jednak jest 
rzeczą obowiązku i słuszności, aby przecież 
znaleść fundusze na rachunek tych przyszłych 
funduszów regulacyjnych, jakie do Rządu 
wpłyną. Proszę więc Izbę, aby rezolucyę moją 
raczyła uchwalić. 

Marszałek. Kto popiera tę rezolucyę , 
zechce rękę podnieść. (Dostateczna liczba). 
Jest popartą. Czy żąda kto jeszcze głosu ? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta. Głos ma p. sprawozdawca. 

Sprawozdawca p. Gorayski. Nie jestem 
upoważniony przez komisyę, ale osobiście nic 
mieć nie mogę przeciw rezolucyi p. Męciń- 
skiego. Co do zwłoki w doprowadzeniu do 
pożądanego skutku tego przedsiębiorstwa, to 
zaznaczyć muszę, że wyrażona w sprawozda- 
niu ociężałość Rządu jest wytłumaczoną. 
W r. 1897 Sejm uchwalił ustawę krajową na 
dokończenie niezbędnych robót za 319.500 zł. 
Były też dwie reambulacye a do dziś dnia 
nie przedłożono tego projektu do sankcyi. 

Przeciw zarzutowi p. Męcińskiego, uczy- 
nionemu Wydziałowi krajowemu, muszę parę 
słów odpowiedzieć, i zwrócić uwagę na na- 
stępujące okoliczności. 

Spółka wodna także nie spełniła swego 
obowiązku. Spółka wodna według powołanego 
projektu osuszyła przez uregulowanie dopły- 
wów wodne przestrzenie. A gdy na podsta- 
wie ustawy w 1897 r. przyszło do dodatko- 
wych robót i wykonania na dalszych dopły- 
wach, a większość spółki mając już swoje 
dopływy uregulowane, nie chciała tego przyjąć. 

То było także powodem zwłoki. Wpra- 
wdzie Sejm nie uwzględnił tego i dla spra- 
wiedliwości wstawił te pozycye, jako  obo- 
wiązkowe dla spółki wodnej przymusowej, 
ale opozycya większości spółki była także 
powodem zwłoki. Ministerstwo kilkakrotnie 
się zapytywało o powód, dlaczego większość 
spółki na ten projekt się nie zgadza. 

Ostatecznie spółka wodna  ponosiła 
w tem winę. Dziś trzeba się starać, aby jak 
najprędzej temu położyć koniec i jeżeli Wy- 
dział krajowy będzie miał na tyle funduszów, 
aby właśnie te niezbędne roboty jak najprę- 
dzej wykonać, nie wątpię, że to uczyni. Nie- 
bezpieczeństwo jest groźne, straty są wielkie, 
dlatego też rezolucya p. Męcińskiego jest 
bardzo uzasadniona. 

Marszałek. Przystępujemy do głoso- 
wania. Kto przyjmuje wniosek komisyi, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 


18. Posieedznie z dnia 4. maja 190u. 


Rezolucya p. Męcińskiego (czyta): 
Wzywa się Wydział krajowy, aby nieza- 
leżnie od kroków przedsięwziętych u c. k. 
Rządu rozpatrzył jak najspieszniej sprawę żądań 
petentów co do regulacyi Brnia, objętej pier- 
wotnym planem regulacyjnym 1 zarządził co 
należy w tym kierunku, aby przynajmniej 
obwałowanie na przestrzeni wałem jeszcze 
nie zamkniętej, koniecznie w ciągu bieżącego 
roku wykonane zostało. - 
Kto ją przyjmuje, zechce rękę podnieść, 
(Większość). Jest przyjęta. . 
Następuje punkt 22. Sprawozdanie ko- 
isyi drogowej o petycyach Wydziałów po- 
wiatowych w Brodach, Kamionce strumiłowej 
i Sokalu w sprawie subwencyi krajowej na 
budowę drogi z Bodów do Sokala. (All. 140). 
Sprawozdawca p. Gnoiński ma 6708. 
Sprawozdawca p. Gnoiński. (Zaczyna 
czytać sprawozdanie z all. 170). 
Sekretarz p. Urbański. Wnoszę 0 UWOl- 


nienie p. sprawozdawcy od czytania SPrAa- г 


wozdania. 


Marszałek. Jest wniosek о uwolnienie | 


p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 


Kto się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. 


(Większość). wniosek jest przyjęty. РОБ 


p. sprawozdawcę o odczytanie wniosku. 
Sprawozdawca p. Gnoiński (czyta): 
Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 
w sprawie budowy drogi z Brodów do ЗОК 
względnie do Krystynopola, przeprowadził то- 
kowania po myśli 8. 7. ustawy drogowej 
z dnia 5. lipca 1897 z Wydziałami powia- 
towymi w Brodach, Kamionce  strumiłowej 
i Sokalu, tudzież z interesowanemi stronami, 
i na najbliższej sesyi sejmowej zdał SPrAwĘ 
o wyniku rokowań i przedłożył właściwe 
wnioski. 

Marszałek. Rozprawa otwarta: Cz 
żąda, kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek komisyi, zechce rękę podnieść 
(Większość), Jest przyjęty. 

Ponieważ zestawienia budżetowe 59 Już 
gotowe, przystąpimy obecnie do uchwały fi- 
nansowej. Sprawozdawca p. Andrzej Potocki 
ma głos. 

Sprawozdawca poseł Andrzej 
(czyta) : 

Wobec dodatkowych uchwał, zechce 
Wys. Izba uchwalić dochody i wydatki jak 
następuje: 

I. Na r. 1900 ustanawia się wydatki 
funduszu krajowego w sumie 19,953.996 К. 
a dochody własne tego funduszu w samie 
5,114.766 k. 

П. Na pokrycie niedoboru funduszu 
krajowego w r. 1900 pobierany będzie doda- 


Czy 


Potocki Мч 


18. Posiedzenie z dnia 4. maja 1900. 


951 


tek do państwowych podatków bezpośrednich, |w granicach każdego działu z osobna tylko 


a mianowicie : 
1. a) dodatek do państwowego podatku 


w wydadkach zwyczajnych. | i 
IV. Wzywa się с. k. Rząd, aby w jak 


gruntowego, domowo-czynszowego, domowo- ! Hajkrótszym czasie wniósł przedłożenie, do- 
klasowego i 5%,-go podatku od domów wol- tyczące dodatków krajowych do państwowago 


nych, w wysokości 65 h. od każdej ko- 
rony całej przypisanej należytości tych po- 
datków. 

b) dodatek do państwowych  bezpośre- 
dnich podatków osobistych, ustanowionych 
ustawą z dnia 25. października 1896 Ду. 
ust. p. nr. 220 z wyjątkiem podatku osobisto- 
dochodowego, w wysokości 72 h. od każdej 
korony całej przypisanej należytości tych 
podatków. 

. 2. Opodatkowani w mieście Krakowie, 
tudzież w powiatach krakowskim i chrza- 
nowskim, opłacać będą dodatek do ро- 
datków w ust. 1. ad a) wymienionych w wy- 
sokości 54 р, zaś do podatków w tymże 
ustępie ad b) wymienionych 61 hal. od 
każdej korony całej należytości tych po- 
datków. 

II. Kwoty przyzwolone na rok 1900 
W rubrykach i pozycyach wydatków budżetu 
funduszu krajowego w znaczeniu ściślejszem, 
nie mniej w funduszu krajowym w znaczeniu 
obszerniejszem, jakoteż wszystkich zakładów 
krajowych, będą wydane tylko na cele ozna- 
czone w poszczególnych rubrykach i pozy- 
cyach, a to osobne w dziale wydatków zwy- 
czajnych; osobno w dziale wydatków nadzwy- 
czajnych. . 

Przenoszenie zaoszczędzeń dozwolone 
jest tylko przy następujących  pozycyach 
funduszu krajowego w  ściślejszem  zna- 
czeniu. i 

a) w rubryce I. pomiędzy poz. 5 6 і 7 
i między poz. 8 i 10; i | 

b) w rubryce II. między literami a) b) 
c) d) poz. 24; 

c) w rubryce X. między pozycyami 
171 i 172, tudzież między pozycyami 176, 
177, 178; ; й 

d) w rubryce ХУ. między pozycyami 
272 i 2/3, tudzież między pozycyami 288, 
289, 291, dalej w należących do tej rubryki 
budżetach szkół rolniczych, szkoły gospo- 
darstwa lasowego we Lwowie, szkoły ogro- 
dniczej w Tarnowie i zakładu sadowniczego 
w Zaleszczykach, między wszystkiemi pozycyami 
każdej rubryki zwyczajnych wydatków tych 
szkół; й 

e) w rubryce XVI. między pozycyami 
295 do 343 — między pozycyami 345 i 399 
— między pozycyami 400 i 403 — między 
pozycyami 397 i 404 — wreszcie między 
pozycyami działów A, В, Є, рі ЕК, wydatków 
na szkoły przemysłowe zawodowe, połączone 
z warstatami wzorowymi, wszakże tylko 


podatku konsumeyjnego od spirytusu i piwa 
i zwołał jeszcze przed upływem roku Sejm 
krajowy celem powzięcia odnośnych uchwał, 
bez względu na okoliczność, czy rokowania 
z innymi krajami koronnymi doprowadzą 
do skutku. 

V. Wzywa się c. k. Rząd, aby na przy- 
szłość zwoływał Sejm krajowy w takim czasie, 
aby budżet krajowy mógł być uchwalony 
przed początkiem odnośnego roku i na tak 
długo, aby Sejm miał czas swoje obrady 
gruntownie przeprowadzić. 

VI. Wzywa się Wydział krajowy, aby 
w razie wprowadzenia dodatku do państwo- 
wego podatku konsumcyjnego zniżył w pre- 
liminarzu na rok 1901 dodatki do podatków 
bezpośrednich co najmniej do wysokości do- 
datków opłacanych w roku 1899. 

Marszałek.. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu ? 

P. Średniawski. Proszę o głos. 

Marszałek. P. Średniawski ma głos. 

P. Średniawski. Wysoki Sejmie, 
W sprawozdaniach Wydziału krajowego i ko- 
misyjnych spotykamy się często ze skargami 
na to, żd Rząd za mało daje dla kraju na 
drogi, przemysł, regulacye, melioracye, szkoły 
średnie i і. d. Może dla Panów będzie to 
trochę dziwne, że pozwalam sobie w tym 
kierunku mówić. Zdaje się, że nasza dele- 
басуа mie dość energicznie dopomina się 
tego. Trzeba z większą energią domagać się, 
a czasem gdyby to nie poszło na drodze do- 
browolnej, należy sprawę postawić na ostrzu 
miecza. Toby poskutkowało nie tylko na ten 
raz, alei na przyszłość, by w większej mierze 
Rząd uwzględniał nasze potrzeby. 

Słyszałem od niektórych Panów, że 
Rząd dlatego mało daje dla Galicyi, bo Ga- 
licya stosunkowo mało płaci podatków. 

W tym kierunku p. Kozłowski dawał 
tu wyjaśnienia, ale nie mógł wyjaśnić, jakie 
dochody daje Galicya, dlatego bo Rząd nie 
prowadzi osobno tych rachunków co do do- 
chodów. Nie wiadomo, jakie dochody przy- 
noszą koleje galicjskie, nasze żupy i ko- 
palnie soli. Zadaniem naszej delegacyi jest 
upomnieć się o takie prowadzenie rachun- 
ków w tym względzie, abyśmy mogli skonsta- 
tować, czy jesteśmy skrzywdzeni. Przypuśćmy 
nawet, że Galicya mniej płaci w stosunku 
do innych krajów, a bierze w stosunku do 
płaconych podatków równo z innymi. 

Należy w tym kierunku jednak sięgnąć 
w przeszłość i powiedzieć, że przez 3 ćwierci w. 
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prowadzono na nas gospodarstwo żydowskie, 
wyzyskano nas na wszystkie strony, zabrano 
nasze dobra narodowe, sprzedano dużo z nich 
przeszkadzano rozwinięciu przemysłu krajo- 
wego, pozabierano kosztowności z kościołów, 
wobec tego nie dziw, że mie możemy płacić 
tyle podatków. 

Zapewne moglibyśmy i my płacić wię - 
cej, gdyby tego nie było. Państwo tak samo 
jak gospodarz, jeżeli prowadzi gospodarstwo 
w ten sposób, że wyzyskuje wszystko, inwen- 
tarz, ziemię, to gospodarstwo to może mu 
dochody przynosić, ale wreszcie wyzyskane 
musi upaść. 

Tak samo my jesteśmy tem gospo- 
darstwem wyzyskanem, dano nam autonomię 
dopiero tedy, gdy byliśmy wyciśnięci, jak 
cytryna, a autonomia uchwala dodatki do po- 
datków, by naprawić to, co Rząd wyzyskał. 

Czy potrafimy sprostać tym krajom, 
które dawniej stały silnie i kosztem naszym 
były faworyzowane, my zaś byli wyzyskiwani. 
Więc gdybyśmy nawet mniej płacili, należy 
się nam większy udział w dotacyach Rządu 
na potrzeby kraju. 

Jeszcze jedna okoliczność, że fiinanse 
krajowe są bardzo liche. Komisya budżżtowa 
przychodzi do nas z wnioskiem do Sejmu, że 
trzeba podnieść dodatki do podatków. 

Nie przeczę, że musimy siebie samych 
opodatkować. Ale czy nie byłoby wskazane 
na ten rok nie podnosić tych dodatków, żeby 
delegacyi dać więcej atuta do ręki, by mogła 
wywrzeć większy nacisk na Rząd, i donieść, 
że kraj jest zniszczony, że dodatków podno- 
sić nie można. 

I komisya budżetowa podniosła w swem 
sprawozdaniu cyfrowo, że Galicya jest de 
facto opodatkowana najwyżej. Czechy mają 
509/, dodatków, my zaś 72%, więcej niż 
każdy inny kraj. 

Z tego powodu pozwalam sobie rzucić 
myśl, czy nie byłoby wskazane, może lepszy 
finansista potrafi lepiej tę sprawę przedsta - 
wić, nie podnosić dodatków do podatków 
na ten rok, pokryć ten niedobór kredytem, 
by naszej delegacyi dać większą siłę w kie- 
runku stawiania żądań na rzecz kraju. 

Marszałek. Zapisał się do głosu p. 
Ahrahamowicz. Udzielam mu głosu. 

JE. p. Abrahamowicz. Prosiłem o głos, 
aby kilku słowy odpowiedzieć na wywody 
bezpośrednio przedemną przemawiającego po- 
sła, a powtóre, aby pomówić o rezolucji, 
którą co do znaczenia przed wszystkiemi 
sprawami wysuwam na pierwszy plan. 

Ale powracam do posła Średniawskiego, 
który powiedział, że trzeba aby polska dele- 
gacya z większym naciskiem domagała się 
by państwo ze swoich funduszów więcej na 


18. Posiedzenie z dnia 4. maja 1900. 


potrzeby Galicyi dawało. Ja mniemam, że 
w tej mierze niemasz różnicy między nami. 
Ale jak w każdem życiu parlamentarnem 
tak zwłaszeza w życiu parlamentarnem na- 
szej Rady państwa, nie tyłko decyduje dobra 
wola i starania, ale rozstrzyga także bardzo 
często bezzwględna większość, łatwo przeto 
rozumieć, że jest rzeczą nie pospolicie ważną, 
ażeby kraj nasz z całą swoją reprezentacyą 
był zjednoczony i abyśmy części jego repre- 
zentacyi nie widzieli po tej stronie, która 
w ogóle przeciw tego rodzaju żądaniom sta- 
nowczo występuje. и и 

A potrzeba jeszcze drugiej rzeczy t. ). 
aby w Radzie państwa, nie oskarżany był 
Sejm że on skąpi, i że nie chce wydawać, 

(P. Kozłowski: Brawo, brawo). 
że lud gotów do dalszych ofiar, ale ta (pra- 
wa) strona jest już ową, która ma węża 
w kieszeni. 

Р. Stapiński, który — jak przypu- 
szczam — musi być osobiście p. Średnia- 
wskiemu znany, na posiedzeniu Rady раш- 
stwa z dnia 1. grudnia 1899 powiedział, co 
następuje (czyta): 

„Ich constatiere...*  ЕКвсеїепсуа _ Mar- 
szałek pozwoli, że przeczytam po niemiecku, 
a raczej od razu przetłómaczę po polsku). 
„Konstatuję, że nie jest prawdą, iż miano- 
wicie w Sejmie galicyjskim nie ma gotowości 
do poniesienia ciężarów, do podniesienia po- 
datków, że przeciwnie: „Jahr ein seitens der 
polnischen Bauern gefordert wird, der pol- 
nische Landtag móge Geld fir das Volks- 
schulwesen geben und das eben diese Her- 
ren vom Polenclub das Geld nicht geben 
wollen*, a dalej jest powiedziane: „Ich be- 
merke also demgegeniiber, dass im  polni- 
schen Landtage Jahr fir Jahr von polni- 
schen Вашего Antrage gestellt werden, dass 
das Volksschulwesen vorbewert werde — Sie 
sind bereit gróssere Steuern zu, zahłen — 
und das eben diese Herren, die sich hier so 
йхрего, dagegen sind und noch dazu im 
Lande agitieren gegen die Bauern, dass sie 
die Steuern ffir die Schulen erhóhen wollen*. 

(Głosy: Ale to co innego, tam cho- 
dziło о szkoły). и 

O wszystko chodziło, a także i o szkoły. 
Ja skonstatowałem, że imieniem stronnictwa, 
do którego należy p. Stapiński, oświadczono 
wyraźnie w izbie wiedeńskiej, że lud gotów 
jest do większych ofiar, a przecież ja chciał- 
bym, aby co innego powiedzieć, mianowicie 
to, że my niezdolni jesteśmy do większych 
ofiar w podatkach. To: jest istotny stan rze- 
czy, a jeżeli komisya budżetowa przyszła 
z wnioskiem, ażeby podnieść dodatki do po- 
datków o 5 centów, to ja muszę stać na 
tem stanowisku, że ta ofiara musi być przej- 
ściowa i że Rząd zda sobie sprawę ze sto- 
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sunków, w jakich znajduje się kraj, że Rz: 
nie ograniczy się tylko do dobrej woli, którą 
wysoko cenię, a której wyrazem była odpo- 
wiedź ną moją interpelacyę, ale którą kraj 
żyć nie może, zwłaszcza gdy kraj jest w tem 
położeniu, że nie domaga się nadzwyczajnej 
dotacyi, ale chce się dobrowolnie opodatko- 
wać owym podatkiem, który najlżej się znosi, 
to jest podatek konsumcyjny od napojów go 
rących. z 

Wzgląd na to, że podatek ten równo- 
miernie musi być przeprowadzony we wszy- 
stkich prowineyach państwa, może być ze 
stanowiska szablonu usprawiedliwiony, ze 
stanowiska jednak ekonomicznego 1 rzeczo- 
wego wedle mego widzenia nie zachodzi tego 
konieczna potrzeba. A dlaczegóż ? Z tej pro- 
stej przyczyny, że i dziś mamy dodatek 
konsumcyjny od napojów gorących w rozmai- 
tych wysokościach, a przecież nie kusi się 
nikt o przemytnictwo. 


Jak Panom wiadomo, domagał się Wy- 
dział krajowy, żebyśmy mogli do dodatku 
konsumcyjnego od wódki na cele krajowe 
uchwalić 10 ct. od litra 100-stopniowego. 
Dziś kraj pobiera 3 ct. ale tylko nominalnie 
bo faktycznie ledwie połowę tego. Inne kraje, 
jak Styrya ma 15 сб. Kraina nawet 30 ct. 
і myśmy nie słyszeli o tem, żeby ze Styryi 
do Krainy, albo z Krainy do Galicyi wódkę 
przemycano. 

Tu nie chodzi о coś zupełnie nowego, 
ale o to, aby ów podatek krajowy, który 
dziś za pomocą dzierżawy jest ściągany, 
ściągać bezpośrednio przy podatkach pań- 
stwowych, a ponieważ wiadomo, że w kra- 
jach począwszy od Bukowiny aż po niższą 
Austryę wprowadzony jest dodatek od po- 
datku od wódki, więc owa obawa ogranicza- 
łaby się tylko do krajów alpejskich. 

Stoję na stanowisku, że domagać się, 
aby podatek ten równomierny był w całem 
państwie, w każdym razie nie jest drogą, 
którąbym nazwał sympatyczną dla żądań na- 
szych. Na to się skłaniają rozmaite przy- 
czyny. Jeden z centralistów powiedział, że 
w dochodach, któreśmy samorządowi ustano- 
wili, tkwi zapora przeciw wszelkim zachcian- 
kom rozszerzenia samorządu. Istotnie tak 
jest. Rozwój samorządu we wszystkich ogni- 
wach jego, od gminy do Sejmu, zawisł od 
środków materyalnych, któreśmy sami roz- 
porządzili. 

Stąd ci, którzy stoją na stanowisku 
centralizowania wszystkiego, nieprzychylnie 
każde żądanie oceniają, ale my, którzy sto- 
imy na stanowisku zdrowem, musimy Się 
z tem większą natarczywością domagać, aby 
ów postulat kraju, opodatkowania siebie ва- 
mego ze strony państwa nie natrafił na tru- 
dności, które w tym razie zagrażają rozwo- 
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że Rząd|jowi we wszystkich kierunkach pracy i kul- 


tury kraju naszego. 

Na tem kończę i wyrażam przekona- 
nie, ze że strony Wydziału krajowego, jego 
przewodniczącego i ze strony reprezentacyi 
kraju w Wiedniu uczyni się wszystko celem 
doprowadzenia do skutku sprawy, która jako 
jedna z najważniejszych czeka pożądanego 
załatwienia. є 

Uważam więc podwyższenie dodatków 
do podatków za przejściowe, gdyż, gdybym 
uważał je jako trwałe na zawsze, to wi- 
działbym w tem niesłychane uszczuplenie 
środków, które jeszcze dziś jedynie repre- 
zentacyom powiatowym do dyspozycyi po- 
zostają. 

Р. Okuniewski. Proszu o hołos. 

Marszałek. P. Okuniewski ma głos. 


Р. Okuniewski. Zowsim hodżu sia 
z р. Abrahamowyczom, jesły każe, 826720 ne 
powynni własty centralni stawlaty pereszkody 
w kraju, aby my samych sebe ne mohły 
opodatkowaty i szezo pry doteperisznym spo- 
sobi opodatkowania połowyna z toho propa- 
daje w rukach poborciw podatkiw i w tim 
maje pownu racju p. Abrahamowycz, szczoby 
na centralni własty napir zrobyty. 

Ałe ne mohu sia zhodyty, szczoby toj 
napir złożyty na Wydił krajewyj. Jabym 
toj apel złożyw w ruky p. Abrahamowycza 
i Koła polskoho i aby ne howoreno bezpe- 
restanno, szczo „die polnische Delegation ist 
fir jede Regierung zu haben*, nałeżyt zro- 
byty opozycyu tam, de potreba. Tohdi i my 
uwirym, bo wsi tu czuwani deklamacyi 
w Sojmi, ony łysze rozśmiszujut; koły wy 
upomnyte sia o dobro kraju, tohdy my ska- 
żemo, szczo wy majete racju. 

Nedawno czułyśmo, Że w radi derża- 
wnyj perestupłeno budżet wojskowyj o Кії- 
kanaciat milioniw, a delegacya polska ani 
odnym słowom ne ozwała sia. 

Jeszcze odna zamitka. Storonnyctwo, 
do kotroho nałeżyt p. Abrahamowycz, czasto 
na wsi storony robyt naszomu storonnyetwu 
dokazy, szczo sia storona generalizuje błudy 
tamtoju storonoju zrobłeni. 

P. Abrahamowycz roskazaw deszczo pro 
Stapińskoho, ałe promowczaw, na szczo, na 
jaki potreby zajawyw Stapińskij hotowist 
pidwyższenia podatkiw, zataiw, szczo Stapiń- 
skij boworyw 0 szkołach. 

Se ne ładno tak perekruczaty intenciju 
neprysutnoho tut posła. 

P. Rotter. Proszę o głos. 

Marszałek. P. Rotter ma głos. 


P. Rotter. Słyszałem w teraźniejszej 
sesyi sejmowej i na posiedzeniach publicznych 
poufnych, często zwrot pewien, a dziś pono- 
wnie z okazyi przemówienia które się dó 
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tego wcale nie kwalifikował. Jakkolwiek |przecież p. Średniawski nie oświadczył się 
w dyskusyi politycznej wiełkiego styłu dotąd | przeciwko podwyższeniu dodatków krajowych, 


udziału nie brałem, w tej chwili jednak prze- 
cież kilka słów muszę powiedzieć. 

Р. Średniawski zwaca się do delegacyi 
polskiej w Wiedniu, z.żądaniem aby z więk- 
szym naciskiem pilnowała, by od rządu do- 
stać można nowe źródła dochodu, których 
"krajowi potrzeba. 

Od Eksc. Abrahamowicza na odwrót sły- 
szyny: ba, żeby delegacya była razem,—prze- 
cież wnioski tego rodzaju że, tych, którzy 
w Wiedniu do koła polskiego nie należą, nie 
zawsze znajdują należyte poparcie. Tak sły- 
szałem, jeżelim źle słyszał, chętnieprzyjmę 
sprostowanie. Otóż sądzę, że warto przecież 
temu kilka słów poświęcić. Jeżeli koło pol- 
skie liczy członków około 60, a posłów pol- 
skich ludowych po za kołem jest około 10, 
to przy każdej znowu sposobności powoły- 
wanie się no to, że gdyby wszyscy byli w kole, 
to byłoby inaczej, nie wydaje mi się propor- 
cyonalnem, ani ilościowo ani nareszcie ja- 
kościowo. 

Jakkolwiek 60-10, jest 70, to jednak 
różnica ta nie usprawiedliwia powyszego po- 
woływania się. A jeżeli się nadto weźmie na 
uwagę to, co się od Panów powszechnie 
słyszy, tj. że ostatecznie znów kwalifikacya 
jakoby tych dziesięciu nie jest tego rodzaju, 
aby oni wiele radzić mogli, te wtedy ta dys- 
proporcya jeszcze się powiększy. * 

A gdy się w końcu jeszcze zważy, że 
o ile sobie przypominam w sprawach, gdzie 
koło polskie stawiało żądania do rządu na 
rzecz kraju, niezasiadający w kole polskiem 
posłowie temu nie oponowali, to już tej rzeczy 
zupełnie zrozumieć nie mogę. 

(Р. Abrahamowicz. Proszę o głos). 

(P. Kołowski. Proszę o głos). 

Wiem tylko, że w pewnej chwili bardzo 
stanowczej, gdzie rozgrywała się nadzwyczaj 
doniosła i drażliwa sprawa, właśnie głosy 
owej garstki przeważyły szalę na tę stronę, 
gdzie stało koło polskie. | 

Z tego jednak nie wynika wcale, abym 
w jakikolwiekbądź sposób pochwalał albo za- 
chęcać chciał, żeby posłowie polscy w Wiedniu 
zasiadali po różnych stronach Izby. Ze względu 
na interes kraju i reprezentacyi polskiej 
uważam to za rzecz nie pożądaną i jeżeliby 
gorące życzenie moje coś w tym kierunku 
zmienić mogło, to z pewnością ja i całe 
stronnictwo nasze w Sejmie stanowczobyśmy 
do tego rękę przyłożyli. Nie chciałbym tylko, 
aby znowuż znaczenia ujemności istniejącego 
stanu nie przeceniano. Jeżeli się nadto weźmie 
na uwagę okazyę, w której przemówił p. 
Sredniawski, to sądzę, że tu miejsca na na- 
wiązanie tej sprawy może i nie było, bo 


tylko rzucił zapytanie: podwyższenie czy 
pożyczka? oczekiwał na nie odpowiedzi od 
ludzi jak się sam wyraził, więcej od niego 
biegłych w słowie i w sprawch finansowych. 
Otóż na to zapytanie można było odpowie- 
dzieć tak albo odwrotnie. A ostatecznie gdy 
często i ogólnie słyszymy, że podnoszenie 
się ciężarów krajowych w znacznej części 
płynie także z podnoszącego się naturalnym 
trybem z roku na rok budżetu szkolnego 
i jeżeli od posłów ludowych słyszymy, że oni 
właśnie w tym kierunku specyalnie żadnych 
обаг szczędzić nie chcą, to znów zapytam, 
czy to jest okazya do robienia zarzutów. 
Otóż o ile zjednej strony, raz Jeszcze po- 
wtórzę, uważać będę za dzień dla całego 
kraju piękny, gdy wszyscy posłowie polscy 
w Wiedniu zasiądą niejako pod jednym da- 
chem, pod jednym sztandarem, to z drugiej 
strony sądzę, że może nie dobre jest zawsze 
wytykać pewne wady innym, zwłaszcza, gdy 
istotnie zachodzi mojem zdaniem nie dość 
energiczne dochodzenie spraw naszych w de- 
legacyi wiedeńskiej. і 

Zarazem stwierdzam, że ш większości 
kraju, pomijano tych, którzy agitują a mówię 
o większości ludzi, umiejących myśleć i sądzić 
samodzielnie, jedno tylko jest zdanie tj. że 
się wobec rządu nie dość energicznie pilnuje 
tego, co się krajowi należy. Tyle chciałem 
zaznaczyć, aby nie koniecznie szukać winy 
tam, gdzie mojem zdaniem znajduje się tylko 
mała jej cząstka. 

Marszałek. Głos ma р. Abrahamo- 
wiez. 

Р. Abrahamowicz. Muszę przede- 
wszystkiem wyjaśnić pewne nieporozumienie. 
Miałem prawo przypuszczać, że Szan. po- 
przedni mowca to, co powiedziałem, z wywo- 
dami swoimi w logiczny związek wprowadzi. 

Powiedziałem, że się domagamy i do- 
magać będziemy, by admistracya państwowa 
przyszła nie w pomoe krajowi, lecz aby 
spełniła swój obowiązek wobec kraju pod 
względem środków niezbędnych do dalszego 
prowadzenia gospodarstwa krajowego. Ї do- 
magając się tego, oczywiście na pierwszym 
planie postawiłem potrzebę oświaty 1 uspra- 
wiedliwiałam owe zarzuty, które nas nieraz 
spotykają, że za mało się robi dla oświaty 
w kraju, brakiem odpowiednich środków. Jeżeli 
więc ktoś w tej reprezentacyi powiada: lud 
płacić chce, tylko wy mie chcecie, to ma 
znaczyć, że są Środki, tylko z tych środków 
skorzystać nie chcemy: | 

Tymczasem dzieje się rzecz przeciwnie. 
My już faktycznie nie mamy środków па ро» 
krycie wydatków krajowych które ciągle 
wzrastają i uzyskanie tych środków uważać 
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musimy za jedno z najważniejszych zadań dzia- 
łalności kraju. 

А teraz skorzystano znowu ze 8ро50- 
bności, aby przeciw Dalegacyi naszej w Wie- 
dniu wytoczyć zarzut, że nie dość energicznie 
spełnia swe obowiązki. Zarzuty te są do 
pewnego stopnia związane z historyą dele- 


gacyi polskiej bo jeszeze 5. р. Śmolka na га-| 


tuszu powiedział: Zawszeście z nas niekon- 
tenci, a zawsze nas tam posyłacie. Ale tu 
trzeba zapytać nie o tę opinię, która w pewnej 
mierze może być bodźcem i zachętą do dzia- 
łania na wielkiej arenie, ale tego bezstronnego 
sędziego, który stoi poza krajem i który 
zawsze i przy każdej sposobności wytyka 
reprezentantom kraju naszego w Wiedniu, że 
nikt nie umie tak wiele zdobyć dla kraju 
jak my. To może tak bezwględnie nie prawda, 
ale mógłbym na poparcie tego przytoczyć 
bardzo wiele rzeczy. I rewizya podatku grun- 
towego i jego obniżenie, to śmiem twierdzić 
dzieło reprezentacyi naszego kraju. A obni- 
żenie podatków spadkowych, z których lud 
wiejski przedewszystkiem i niemal jedynie 
korzysta. 

. | Wnioskodawcą tej sprawy był JE. na- 
miestnik dzisiejszy, a kto ją wyrobił ? Dele- 
gacya polska. Różne kraje nie miały w tem 
tak wielkiego interesu jak my, ze względu 
na stan naszego włościaństwa. 

Ustawa o opustach podatków grunto- 
wych z powodu klęsk elementarnych wyszła 
także z pod pióra Polaka, a kto tylko umie 
z niej korzystać błogosławi ją. I jest bardzo 
wiele innych spraw pod względem ekono- 
micznym ważnych, które myśmy uzyskali. 
Oczywiście w interesie kraju nie można się 
tem zadowolić, bo kraj, który się chce roz- 
wijać, musi dążeniami swojemi iść coraz 
dalej. Więc kończę tem, czem zacząłem: 
Jeżeli w Wiedniu z pewnej strony w chwili, 
kiedy my powiadamy, że dałej w oświacie 
iść nie możemy, wstaje ktoś i powiada, że 
lud chce, a większa własność i miasta nie 
chcą, to znaczy, że są Środki, a my z nich 
korzystać nie cheemy a to jest nieprawda! 

(Brawa). 

Marszałek. Głos ma p. Kozłowski. 


P. Kozłowski. Po znakomitych wy- 
wodach Eksc. Abrahamowicza nie wiele ро- 
zostaje mi do uzupełnienia. Mogę tylko o0d- 
powiedzieć na interpelacyę szan. p. Sred- 
niawskiego, który się pytał, ile dochodów, 
a ile wydatków jest w Galicyi. Otóż mogę 
odpowiedzieć z pamięci, bo cyfr pod ręką 
nie mam, że dochodów bez kolei jest około 
150 milionów koron, a wydatków około 100 
milionów, bilans przeto wynosi około 50 ml- 
lionów. Co się tyczy dochodów z kolei, to 
ta cyfra na korzyść kraju nie 0 wiele ra- 
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' chunek zmieni i nie wiem nawet, czy właśnie 
10 


tę cyfrę szczególnie upominać się warto. 
Co do soli jest z Galicyi znaczny dochód 
jak to niedawno przytaczałem. 


Szan. p. Okoniewski powiedział tu, że 
delegacya polska w Wiedniu nie upomina się 
o sprawy kraju. Otóż jabym szan. posła prosił, 
aby był łaskaw przytoczyć w ostatnich łatach, 
w których nie było dyskusyi budżetowej ani 
w komisyi ani w Izbie, choć jedna sposobność 
którąbyśmy pominęli i jeden momet obrad 
parlamentu, w którym było naszym  obo- 
wiązkiem mówić, a w którym myśmy milczeli, 


Przykro jest wobec zmęczenia Izby 
powtarzać trzy razy rzeczy jedne i te same, 
zwłaszcza gdy one są suche i męczące. Ale 
muszę się zapytać p. Okuniewskiego, czyśmy 
w komisyi ugodowej się upomnieli o zniżenie 
cen soli, czy w niesłychanie nawet twardej 
formie upomnieliśmy się o szykany wetery- 
narzy, o zamykanie całych okolic i powiatów 
o sprawę eksportu bydła? Czyśmy się nie 
oświadczyli, gdy chodziło o wyzyskiwanie 
robotników przy budowie kolei z całą energią 
przeciwko temu wyzyskiwaniu. To był wniosek 
socyalisty, więc możnaby powiedzieć, że 
wniosek pochodzący od stronnictwa nie sym- 
patycznego dla wielu z nas, choć prawda 
p. Romanowicz twierdzi że my socyaliści bo 
potępiamy jak oni liberalizm manschesterski. 
Ale ja muszę przypomnieć, że przecież łą- 
czność w negacyi czegoś nie stanowi przecież 
jeszcze łączności afirmacyi bo, pomiędzy ka- 
tolicką polityką socyalną, а socyalizmem są 
bardzo wielkie różnice i że fałszywem byłoby 
twierdzenie, iż każdy który nie chce man- 
chesterskiego liberalizmu, jest  socyalistą, 
i łącząc przeto w swoich twierdzeniach stron- 
пісіма nie wedłe tego, co stawiają, ale wedle 
tego, co wykluczają, dochodzi się do para- 
doksu. Tak samo ja mógł bym nie na pod- 
stawie łączności w negacyi ale w afirmacyi 
powiedzieć, że р. Romanowicz i Bismark 
rządają powszechnego głosowania, więc żądają 
jednej i tej samej rzeczy i należą do tej 
samej szkoły, lub tego samego stronnictwa 


Chciałem tylko przytoczyć ten przy- 
kład, aby dowieść, że tego rodzaju rozumo- 
wanie jest mylne, dlatego bo Bismark dą- 
żył do powszechnego głosowania w innym 
celu i z innym skutkiem i osiągnął najpierw 
zamiast powiększenia mocy parlamentu, wy- 
bór większej liczby socyalistów, a patem do- 
piero „Anarchistengesetz*, p. Romanowicz 
dążył również do powszechnego głosowania, 
pragnąc osiągnąć udział mas w głosowa- 
niu, a osiągnął w krótkiej drodze $. 14, 
a więc jedne i te same dążenia, nawet ро- 
zytywne mogą płynąć z zupełnie odmien- 
nych pobudek i dążyć do innych celów. 
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й Przepraszam za tę krótką dygresyę 
і wracam do stwierdzenia, żeśmy  występo- 
wali w obronie robotników, pomimo, że 
wniosek wyszedł od socyalistów, koło pol- 
skie popierał go, wniosek Verkaufa, bo go 
uważało za słuszny. 

Nie myślę kreślić historyi ostatnich 
lat czterech, nie myślę przedstawiać wnio- 
sków samoistnych, jakie stawiało koło, ani 
też całego szregu sprawozdań komisowych 
i memoryałów w sprawach krajowych. Proszę 
mi pokazać jedną rezolucyę sejmową, do wy- 
kononia moźliwą, która byłaby przez koło 
pominiętą. 

Mówicie panowie : Koło polskie zapomina 
ointeresach kraju i boi się sprzeciwić rządowi. 
Przepraszam, tak nie jest i koło polskie w mia- 
rę odmiennego położenia rozmaitymi śŚrod- 
kami faktycznymi popiera rzecz, często ро- 
ufnie ла pomocą memoryałów i deputacyi 
wówczas gdy rozgłoszenie rzeczy wywołuje 
opozycyą i utrudnia jej przeprowadzenie 
a poufne traktowanie prędzej prowadzi do 
celu, niż głośne poparcie. 

7 tego, że panowie w stenograficznych 
zapiskach nie czytaliście o jakiemś wystą- 
pieniu w tej lub owej sprawie koła, nie wy- 
ciągajcie tej konsekwencyi, Że koło sprawę 
tę zaniedbało, bo Koło nie jest obowiązane 
mówić zum Fenster hinaus, ale jest obowią- 
zane działać z praktycznym skutkiem. 

Jeżeli chcecie ocenić działalność koła 
polskiego, starajcie się wy, którzy w kraju 
mieszkacie, ażeby dzienniki krajowe dokła- 
dnie was o pracy koła informowały; bo one 
wszystko to jest piquant — przepraszam za 
obce wyrażenie — podają, ale sprawozdania 
czynności koła polskiego w komisyach a tam 
jest punkt ciężkości pracy, to są rzeczy su- 
che, i często przez dzienniki pominięte. 
Stąd też ludność włościańska o działalności 
koła nie jest należycie poinformowaną. Ja 
sam gdybym ciągle na wsi mieszkał i ńa 
podstawie dzienników wyrabiał sobie opinię, 
mógłbym myśleć, że niejedna sprawa jest 
pominiętą przez Koło. 

Przychodzę do tego, co mówił p. Rotter 
o posłach Ішйомуср. Со do mnie nie czuję 
się powołażym kolegom moim zasiadającym 
po drugiej stronie Izby, dawać kwalifikacye 
i szan. p. Rotter, jako pedagog, bardziej jest 
kompetentny do tego i przeciw jego ocenie- 
niu, jakkolwiek ujemnemu, ja zupełnie nie 
protestuję, mogę tylko powiedzieć, że nie 
tylko żądam, ażeby nam posłowie ludowi 
dopomagali, ale w pierwszym rzędzie рга- 
gnąłbym, ażeby nam w pracy nie przeszka- 
dzali, bo jeżeli się ten kraj w Radzie państwa 
ciągle oskarża, jeżeli się tam wyrabia najfał- 
szywsże wyobrażenie o tym kraju, w takim 
razie nam się marnują siły do-: uzyskania 
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czegoś potrzebnego i osłabia podstawę da 
ktycznego działania. : 

Szan. poseł wie, że złe rozszerza się 
silniej, niż dobre. Jeden z kolegów mówił 
w kole przy dyskusyi nad zniesieniem stem- 
pla dziennikarskiego, że jeżali dowiadujemy 
się, że jest w gazatach wiadomość 0 jakimś 
nowym, ale skomplikowanym wynałazku, to 
mało kto pójdzie do czytelni i będzie się 
spieszył z czytaniem lub rozpowszechnieniem 
tej gazety, a jeżeli jest w gazecie jakiś skan- 
dalik, anekdoda, komerażyk, to nawet tego 
dziennika dostać nigdy nie można, bo 
wszyscy się do niego rwą, zabierają go do 
domu i rozkupują wszystkie numera, 

W parlamencie jest wiełu takich, któ- 
rzy stosunków naszego kraju nie znają, a je- 
żeli są tam takie sprzeczki — nie tylko — 
pomiędzy ludowcami a kołem, ale między 
o wiele bardziej namiętne pomiędzy księ- 
dzem Stojałowskim — żałuję, że go dziś 
w tej Izbie niema, a posłem  Daszyńskim, 
jakie wrażenie robiło w Styryi, Karyntyi, 
i tam gdzie to czytają, a nie wiedzą, że 
ksiądz Stojałowski i poseł Daszyński, to nie 
są członkowie koła polskiego, tylko wszy- 
віко, co może razić w takich dyskusyach 
idzie па karb koła polskiego i na karb na- 
szego kraju, tak samo, jak i my gdyśmy 
czytali sprawozdanie, że Belgowie robili 
obstrukcyę przeciw ministerstwu Vanderpe- 
reboom, nie wiedzieliśmy dokładnie, z jakich 
ono wychodziło stronnictw, tylko mieliby- 
śmy wrażenie, że tam źle się dzieje. 

Kto dąży do celu, ten musi dobrać 
sobie pewne Środki. Już J.E. p. Abrahamo- 
wicz powiedział, że ilekroć mówią 0 nas 
bądźto ludowcy, bądźto zwolennicy stronni- 
ctwa liberalnego, zawsze się kończy tem, że 
są niezadowolone. Kiedyśmy popierali rząd 
Taffego i Thuna, wówczas p. Romanowicz 
w r. 88 czy też w 89 czynił pewne alluzye, 
dość złośliwe. A jakkolwiek forma była nie- 
słychanie wykwintna i wytworna. 

(P. Romanowicz: Proszę o głos:!) 
Sens moralny był ten że my nie popieramy 
interesów kraju, tylko popieramy rząd. Mó- 
wiono daleko wytworniej i piękniej, o tych, 
co nam dziś to samo zarzucają, choć może 
nie temi samemi słowami, że die Polen sind 
fir jede Regierung zu haben; a gdy przy- 
szły rządy Clary'ego zamiast stwierdzić, że 
die Polen sind nicht fir jede Regierung zu 
haben, a jak wtedy tak jak dawniej wykazy- 
wano dominum emerycus, z powodu рораг- 
cia, tak potem wytykano lucrum cessans 
z powodu naszego braku zaufania do rządu 
i wykazywano, że moglibyśmy dostać złote 
góry, od rządu, który sam związał sobie 
ręce zrzeczeniem się $. 14, i twierdzono, że 
ten urząd, który nie mógł otrzymać ani bu- 
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dżetu, ani prowizoryum, ani zgody, mógł, 
nam coś dać, choć sam dziś nie miał i do 
dziś przedstawiają go jako naszego general- 
nego dobroczyńcę, choć nic od niego nie 
otrzymaliśmy. Niech mi się będzie wolno 
odwołać do wszystkich czynników, które 
mają w kraju wpływ, ażeby 0 czynnościach 
koła w kraju się informowały, a dostarcza” 
łem już kilka razy dowodu, że koło żadnej 
sprawy nie pomija. Na dalsze interpelacye 
co do spraw pracy koła dotyczących jestem 
przygotowany i z chęcią na nie odpowiem. 


P. Urbański. Proszę o zamknięcie 
dyskusyi ! 

Marszałek. Jest wniosek zamknięcia 
dyskusyi. Czy żąda kto jeszcze głosu ? 


P. Skałkowski. Proszę o głos. 
P. Wachnianin. Proszu hołos. 


Marszałek. Kto się zgadza z wnio- 
skiem zamknięcia dyskusyi, zechce rękę pod- 
nieść (Większość). Jest przyjęty. 

Głos ma p. Romanowicz. 


Р. Romanowicz. Ja tylko oświad- 
czam, że w chwili blizkiego zamknięcia 
obrad, kiedy naszą powinnością jest załatwić 
jak najważniejsze sprawy z porządku dzien- 
nego, na polemikę między panem posłem 
Kozłowskim a p. posłem Romanowiczem nie- 
ma czasu i dlatego odpowiadać nie będę, 
a poprzestanę tylko na dwu uwagach. Po- 
pierwsze, że wynikiem tej wydatnej pracy 
koła polskiego, о której mówił р. Kozło- 
wski są tak znakomicie uregulowane nasze 
rzeki, tak ochoczo przez Rząd przyjęty pro- 
gram szybszej regulacyi Dniestru, przedłu- 
żenie jej na 28 lat it. d. „Po skutkach 
ich poznać je". Powtóre niech mi będzie 
wolno wyrazić najserdeczniejsze życzenie, 
żeby posłowie ludowi z dyskusyi dzisiejszej 
wyprowadzili sobie ten wniosek, Że niema 
większej przykrości, jakąby mogli przeciwni- 
kom swoim wyrządzić jak ta żeby weszli do 
koła polskiego, bo przezto p. Kozłowski 
straci ostatni argument do obrony koła pol- 
skiego. (Brawo) i ja serdecznie wzywam ich 
niech kołu ten ostatni argument do jego 
obrony własnej odbiorą. 


Marszałek. Głos ma p. Kozłowski. 


, Р. Kozłowski. Ja przyłączam się do ży- 
czenia p. Romanowicza i niesłychaniebym 
się cieszył, gdybym ten, jak mówi p. Roma- 
nowicz ostatni argument stracił, pod jednym 
tylko względem muszę sprostować twierdze- 
nie p. Romanowicza, że co się tyczy regu- 
Масуї rzek, jak to już zaznaczyłem, że póki 
nie mamy inżynierów w Namiestnictwie, na- 
wet gdybyśmy uchwalili miliony, a będą one 
stracone, bo niedość mieć pieniądze, ale też 
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trzeba mieć ludzi do ich ekonomicznego wy- 
gotowania. 

Co się tyczy Dniestru, to koło polskie 
o to się upominało, ale istnieje norma 
z czasów dawniejszych, która gdy chodzi 
о ustawy krajowe budżet państwa obciążają- 
ce, zezwala sankcyonować tylko Че ustawy 
krajowe, na które Rada państwa uchwali 
kredyt, bo inaczej ustawa krajowa może 
otrzymać sankcyę, a wydatek odnośny może 
przez Radę państwa nie być uchwalony, 
a więc mogłaby powstać pewna sprzeczność 
z ustawą już sankcyonowaną. 

Dalej jeśli p. Romanowicz mówił o rze- 
kach, na które teraz jest blisko 80 pre. wyż- 
sza subwencya niż przed kilku laty, to żału- 
ję, że nie mówił o wszystkich rzeczach, któ- 
re bądźto się uzyskało bądźto są na naj- 
lepszej drodze. O sprawie finansów krajowych 
o projekcie ustawy kontyngentowej, o zni- 
żeniu należytości, o podwyższeniu subwen- 
cyi na szkoły średnie o milion, o zwiększeniu 
wydatków na Uniwersytet krakowski о pół mi- 
liona о uregolowaniu produkcyii sprzedaży ka- 
initu, o zniżeniu ceny soli dla bydła, o ustawie 
o wynagrodzeniu przy pomorze dla bydła, 
o okólniku wystosowanym do weterynarzy. 

A więc w polemice unikajmy jedno- 
stronności, nie przytaczajmy tylko tego, co 
ujemne, a nie pomijajmy rzeczy dodatnich. 

Marszałek. P. Wachnianin ma głos.. 


P. Wachnianin. Konstatuju te z dijal- 
nosty posłiw hałyckich w Derżawnij radi, 
czoho baw ja świdkom wid 1894 roku. 

Koły de kotri posły z Koła polskoho, 
abo posły ruski dawnijszymy rokamy pry de- 
bati nad budżetom zabyrały hołos w parla- 
menti, to sej czas można buło poczuty z 
protywnoji liwoji storony zamit: „der wird 
wieder Bauernpolitik treiben. Tak można bu- 
ło ezuty. Nimeeki posły hromadyły sia koło 
besidnyka w pereświdczeniu, szczo win bude 
znow howoryty pro біди selańsku w Hały- 
czyni. Se dokazuje, szczo delegacya hałycka 
ne spuskała z oka interesiw selańskoho sta- 
nu i taki deszczo robyła dla kraju, a spe- 
cyalno dla stanu selańskoho. 

Reforma gruntowoho podatku mała zna- 
cznyj efekt dla chliborobiw. W moim okruzi 
wyborczim płatiat rilnyki wid toho czasu o 
82.000 zł. mensze gruntowoho podatku. Za 
tym ide i zakon o obnyżeniu podatku do- 
mowo klasowoho. 

Rewizya gruntcwoho katastru o skilko 
meni widomo, posunuła prawylno grunty se- 
lański o odnu abo dwi klasy wyższe w za- 
klasowaniu i teper wże nema tych czysłen- 
nych narikań na nesprawedływej gruntowyj 
kataster. Zakon o opustach na słuczaj wsia- 
kich elementarnych szkid, je dobutkom po- 
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ślidnych lit, а seju sprawoju szczyro zajma- 
ła sia hałycka dełegacya. Potreba reformy 
zakona o nałeżytostiach spadkowych buła pi- 
dnoszena 4—5 raziw w derżawnij radi. Pra- 
wytelstwo wnesło wże nawit do Rady derża- 
wnoji hotowyj zakon o takij reformii, wyda- 
пої na osnowi 8 14., а toj zakon może znow 
prynesty wełyku połekszu dla selańskoho 
stanu bo uwilniaje dribnu posiliśt zowsim 
wid spadkowoji nałeżytosty, a na wypadok, 
jesły selanyn wid selanyna kupuje menszu 
слабі gruntu, naznaczuje duże nyźku nałe- 
żytist skarbowu. Prymiczu tu, szczo sej za- 
kon buwby wże wijszow w żytie, koły by ne 
obstrukcya liwyci w komisyi. 

Dalsze. Procedura cywilna czejżeż pry- 
nesła chosen tym czysłennym żytelam* nyż- 
szych werstw, kotri majut na Żal mnożestwo 
procesiw, bo umożływyła im kinczyty ti pro- 
cesy skorsze i deszewsze. Widtak  muszu 
zhadaty, szczo delegacya hałycka  bezpere- 
stanno mała па осі ti sekaturv, jakich  di- 
znajut hałycki kupci (imenno  torhowelnyki 
bezrohamy) na torzi wideńskim. Na ti torhy 
wysyłano neraz okremi komisji, szczoby roz- 
ślidyły, w czim łeżyt wyzysk. Ne można ta- 
koż skazaty, szczoby hałycki posły ne opi- 
kuwały sia kupciamy i promysłowciamy. 

Namy buła poruszena i sprawa zaboro- 
ny wywozu towaru do Prus, jak i sprawa 
deszewszoji soły w komisji uhodowij z Uhor- 
szczynoju. 

Jesły tut zrobłeno zamit, szczo, posły 
z Hałyczyny ne powynni sydity na liwyci, to 
jabym skazaw: naj sobi sydiat de chotiat, (bo 
misce ne robyt jeszcze posła), ałe my buły 
świdkamy, szczo ti posłowy z Hałyczyny na 
liwyci, iszły w duże ważnych sprawach ruka 
w ruku z obstrukcieju nimeckoju. 

Jesły tutka skazano, szczo polski posły 
z liwyci wyratowały sytuacyu w odnij wa- 
żnij chwyły, to pryznaju, szczo se buło, ałe 
tylko oden raz. 

Panowe! Nimecka liwycia maje teper 
na ustach łysze odyn okłyk (skażu w jazyci 
nimeckim) (Ріг Galiezien keinen Heller,) Se 
okłyk antysemitiw i nacyonaliw memeckich, 
do kotrych takoż dechto prymyław sia. 

Ta sama liwycia, wystupaje zawsihdy 
z wełykim antagonizmom proty posłiw hały- 
ckich i maje zajedno słowa na ustach : „„Nasz 
hrisz, hrisz z druhych krajiw koronnych ide 
na Hałyczynu. Sia liwycis chocze nam daty 
„Sonderstellung*, szczoby ne dawaty ni sze- 
luha na nasz kraj. 

Rozumiju opozycju. Моди nawit skazaty 
засло sympatyzuju po czasty z opozycieju, 
koły опа oprawdana, ałe sia  юрогусіа po- 
wynna wyjawytyś w polskim „Koli*, a ne w 
derżawnij radi, 
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(Głosy tak jest). 

Meni zdaje sia, szezo dla posłiw рої- 
skich a tak samo i ruskich Rada derżawna 
пе jeśt arenoju do worożych wystupiw proty 
sebe. (Brawo). 

Ruski posły derżawnoji Rady, chocz 
możut maty bilszi pretensyi do posłiw pol- 
skich, idut w sprawach ekonomicznych kra- 
jewych sołidarno z polskimy. і 

Nakoły by delegacya hałycka w 3 poy 
ślidnych rokach buła trymała razom  prota 
obstrukeyi nimeckoji, to buło by można 
pry budżetowych rozprawach wyjawyty baża- 
nia Hałyczyny i ich bodaj w czasty zreali- 
zowaty. Maju tut na hadci imenno sprawu 
pro kotru zhadaw pos. Romanowycz, sprawu 
skorszoji regulacyi rik. Czerez obstrukcyu 
nastała zastoja ciłkowyta. 

Jak by ne obstrukeya, my buły by mo- 
hły maty wże nowelu do zakona proty ły- 
chwy i znacznijszi subwencyi na hodowlu to- 
waru, buły by mały zakon o przymusowij 
asekuracyi ohnewij, zakon o organizacyi se- 
lańskij, tak zwani Landwirtchaftliche Grenos- 
senschaften; zakon o odszkodowaniu na słu- 
czaj poszesty na chudobu. Szczo do poślidno- 
ji sprawy, to duźe prykro tronuła mene pro- 
jawa, szezo w фо) chwyły, koły złożeno na 
stił prezydyi projekt zakona o widszkodowa- 
niu па słuczaj poszestej na chudobu — wid- 
szkodowanie wynosyło 95 pre. wartosty upau- 
szaji sztuki z ćiny prestolnoho mista kraju 
żywoji wahy — odyn z posłiw hałyckych, 
szczo zasiły na liwyci, wnosyw mnożestwo 
petycyj z protestom proty seho zakona. Ja 
pytaw seho akumulatora protestiw o pry- 
czynu do sych protestiw i oderżaw  мідро- 
wid, szczo sej zakon wnesły pany (І), Szczo- 
by wyhubyty selańsku chudobu. (Wesołość). 

Tym kińczu moji, zdaje sia objektywni 
zamitki. 

Pryznaju, szczo ne wse zrobłeno, szczo 
bohato jeszcze majemo do roboty. Ałe Pano- 
we z liwyci, jesły prypuskajety, szczo posły, 
kotri zasidajut na liwicy w Radi derżawnij, 
majut tak wełykij zasib inicyatywy do wse- 
ho, to welit im, szezoby bodaj na rik, abo 
dwa proby perenesły sia do nas na prawy- 
ciu, a robota pijde skirsze i łuczsze. (Brawo). 

Marszałek. Dyskusya została zamknię- 
ta, głos ma p. Sprawozdawca. 


Sprawozdawca р. Andrzej 
Wysoki Sejmie! 

Rzeczywiście jako palącą kwestyę uwa- 
żać należy połączenie stronnictw polskich 
w naszej delegacyj we Wiedniu, która to 
kwestys przy każdej sposobności bywa poru- 
szaną i jako gorące życzenie większości ciągle 
wraca przed Panów. 


Potocki 
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I z pewnością wpływ delegacyi polskiej | możemy pokryć naszego deficytu. Mnie się 
we Wiedniu byłby większy, gdyby to się stało. | zdaje, że toby nie wywarło większego wpływu 


Tu nie można użyć matematyki, jak to zrobił 
р. Rotter, tu nie można dodać 55 do 13, tj. 
członków Koła polskiego do członków dru- 
giego stronnictwa, gdyż tu znaczy wiele ów 
wpływ, jaki ma cała reprezentacya. Jedno 
stronnictwo powiada: (jestem prawie całem 
społeczeństwem polskiem), — drugie zaś po- 
wiada: (ja. reprezentuję miliony), — a chociaż 
przypadkowo połączą się w pewnej sprawie, 
to wpływ ich nie może być tak silny, jak 
gdyby zawsze wspólnie mogli powiedzieć, my 
jesteśmy całym krajem, my „reprezentujemy 
kraj cały tj. З, część Austryi. (Brawo). 

P. Okuniewski zrobił zarzut, że „Gali- 
zien ist Піг jede Majoritat zu haben*. Proszę 
Panów, ja byłem także w tem Kole polskiem, 
za czasów trzech ministerstw, i wów- 
czas Koło polskie było większością, ale 
czy Panowie myślicie, że dla posła jest przy- 
jemnie być zawsze w większości? Przecież 
posłowie — Panowie to przyznacie — mają 
najlepsze chęci, najlepszą wiarę i dlatego nie- 
raz gorzko jest być w większości, bo nie jest 
przyjemnie dźwigać zawsze odpowiedzialność 
za wszystko co się stało, a co krytyka opo- 
zycyjna tak strasznie nieraz potępia. 

Dochodzimy też do tego, że ta krytyka 
w wielu dziennikach jest tak zjadliwą, że nie- 
jeden sobie nieraz powiada: czyż warto słu- 
żyć sprawie publicznej, ażeby uczciwe imię, 
które się po ojcach dostało, miało się w bło- 
cie nieraz poniewierać ? 

Proszę Panów, krytyka jest dobrą, ale 
nie powinna przekraczać miary ! 

P. Romanowicz wystąpił przeciw p. Ko- 
złowskiemu, który wymienił, co Koło polskie 
zrobiło i zapytał: dlaczego tego a tego nie 
zrobiliście ? 

Gdyby p. Romanowicz mógł w Wiedniu 
uzyskać dla kraju wszystko to, со dla kraju 
chce uzyskać, to jeszezebym wtedy mógł р. 
Romanowiczowi powiedzieć: Tego a tego 
jeszcześ pan nie uzyskał, a dlaczego? (Brawo). 


Р. Średniawski, który zaczął dyskusyę, 
chciał, aby Sejm domagał się od Rządu wię- 
kszych subwencyi na potrzeby krajowe. Mnie 
się zdaje, że cały Sejm podziela to zapatry- 
wanie p. Sredniawskiego i wszystkie komisye 
stawiają w tym kierunku rezolucye nie tylko 
w tym roku, ale stawiały je w szeregu lat 
poprzednich. My się przy każdej sposobności 
domagamy większego poparcia potrzeb krajo- 
wych. Ale mnie się zdaje, że toby na Rząd 
wpływu nie wywarło, gdybyśmy zamiast po- 
krywania naszego niedoboru dodatkami wię- 
kszymi do podatków, zamiast pokazywania 
jakiejś dobrej gospodarki finansowej, gdy- 
byśmy pokazali, że my w żaden sbosób nie 


niż wszystkie starania, które Koło polskie 
i Wydział krajowy we Wiedniu podejmują. 
Tem bardziej pozwalam sobie prosić 


дае 


dodatki do podatków. I muszę skonstatewać, 
że preliminarz budżetu, który macie Panowie 
przed sobą, wykazuje w funduszu szkolnym 
wydatki większe o 478.000 zł., oprócz tego 
na fundusz emerytalny 9.528 zł., razem 
468.000 zł. więcej, niż zeszłego roku. 


Powiększenie to w znacznej mierze spo- 
wodowała regulacya płac nauczycielskich, 
a podwyźszenie to, funduszu krajowego wy- 
nosi mniej więcej 4'/, centa. Zresztą zdaje 
mi się, że ta sprawa była już w generalnej 
dyskusyi budżetowej tak dokładnie zbadaną 
i poruszaną przez mowców z rozmaitych stron, 
że na tem przemówienie swe zamykam i pro- 
szę, żebyście Panowie zechcieli przyłączyć 
się do wniosków komisyi budżetowej. 


Marszałek. Przystępujemy do rozprawy 
szczegółowej. 


Sprawozdawca p. Andrzej hr. Potocki. 
(czyta). 

I. Na r. 1900 ustanawia się wydatki 
funduszu krajowego w sumie 19,953.996 kor., 
a dochody własne tego funduszu w sumie 
5,114.766 koron. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje punkt 
I. zechce rękę podnieść. (Większość). Punkt 
L jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Andrzej br. Potocki. 
(czyta) : 

П. Na pokrycie niedoboru funduszu 
krajowego w r. 1900 pobierany będzie do- 
datek do państwowych podatków bezpośre- 
dnich, a mianowicie: 

1. a) dodatek do państwowego podatku 
gruntowego, domowo-czynszowego, domowo- 
klasowego i 5'/,-g0 podatku od domów wol- 
nych, w wysokości 65 hel. od każdej korony 
całej przepisanej należytości tych podatków. 

b) dodatek do państwowych bezpośre- 
dnich podatków osobistych, ustanowionych 
ustawą z dnia 25. października 1896 Dz. ust. 
p. nr. 220, z wyjątkiem podatku osobisto-do- 
chodowego, w wysokości 72 hel. od każdej 
korony całej przypisanej należytości tych 
podatków. 

2. Opodatkowani w mieście Krakowie, 
tudzież w powiatach krakowskim i chrzano 
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wskim, opłacać będą dodatek do podatków| krajowy celem powzięcia odnośnych uchwał, 

w ust. 1. ad a) wymienionych, w wysokości | bez wzgłędu na okoliczność, czy rokowania 

54 hel., zaś do podatków w tymże ustępie |z innymi krajami koronnymi doprowadzą do 

b) wymienionych 61 hel. od każdej korony | skutku. 

całej należytości tych podatków. Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą-|żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 

da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie| żąda, rozprawa zamknięta, Kto przyjmuje Punkt 

żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje, |IV. zechce rękę podnieść. (Większość). Punkt 

punkt II. zechce rękę podnieść. (Większość). |IV. jest przyjęty. 

Punkt II. jest przyjęty. Sprawozdawca p. Andrzej hr. Potocki. 

Sprawozdawca p. Andrzej hr. Potocki. | (czyta): 

czyta): V. Wzywa się e. k. Rząd, aby na przy- 
ПІ. Kwoty przyzwolone na rok 1900 | złość боб Sejm krajowy w takim даль 

w rubrykach i pozycyach wydatków budżetu aby budżet krajowy mógł być uchwalony 

funduszu krajowego w znaczeniu ściślejszem, |hrzęq początkiem oOdnośnego roku i na tak 

nie mniej w funduszu krajowym w znaczeniu |gługo, aby Sejm miał czas swoje obrady 

obszerniejszem, jakoteż wszystkich zakładów gruntownie przeprowadzić. 

krajowych, będą wydawane tylko na cele ozna- 

czone w poszczególnych rubrykach i pozy-|, d Mar zale. Rozprawa otwarta, Czy 

cyach, а to osobno w dziale wydatków zwy- | 730% КО БІОВИ . 

czajnych, osobno w dziale wydatków nadzwy- Р. Romanowicz. Proszę 0 głos. 

Marszałek. Ponieważ o godzinie 4tej 


czajnych. о 
Przenoszenie zooszczędzeń dozwolone | nastąpi przewiezienie zwłok arcybiskupa Mo- 
jest tylko przy następujących pozycyach fun- |rawskiego, a ks. Wicemarszałka nie ma, mu- 
duszu krajowego w ściślejszym znaczeniu : szę przerwać posiedzenie do godziny 7, 

a) w rubryce I. między pozycyami 5, | wieczorem. й 
2 3) e o l Ea AT, a). b) Przerwa posiedzenia о З godzinie 55 minut. 
c) i d) pozycyi 24; 

c) w rubryce X. między pozycyami 171 
i 172 tudzież między pozycyami 176, 177, 178; 

d) w rubryce XV. między pozycyami 
272 i 273, tudzież między pozycyami 288, 
289, 291, dalej w należących do tej rubryki 
budżetach szkół rolniczych, szkoły gospo- 
darstwa lasowego we Lwowie, szkoły ogro- 
dniczej w Tarnowie i zakładu sadowniczego 
w Zaleszczykach, między wszystkiemi pozy- 
cyami każdej rubryki zwyczajnych wydatków 
tych szkół; 

e) w rubryce XVI. między pozycyami 
295 do 343 — między pozycyami 345 — 399 
między pozycyami 400 i 403 — między ро- 
zycyami 397 i 404 — wreszcie między pozy- 
cyami działów A, В, С, D i F, wydatków na 
szkoły przemysłowe, zawodowe, połączone 
z warstwami wzorowymi, wszakże tylko w gra- 
nicach każdego działu z osobna, tylko w wy- 
datkach zwyczajnych. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje punkt 
ЦІ. zechce rękę podnieść. (Większość.) Punkt, 
III. jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Andrzej hr. Potocki. 
(czyta): 

IV. Wzywa się c. К. Rząd, aby w jak ; й 
najkrótszym czasie wniósł przedłożenie, do-|p. sprawozdawcy od czytania sprawozdaria. 
tyczące dodatków krajowych do państwowego | Kto się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. 
podatku konsumcyjnego od spirytusu i piwa | (Większość). Wniosek jest przyjęty. Proszę 
i zwołał jeszcze przed upływem roku Sejmlp. sprawozdawcę 0 odczytanie wniosku. 


Początek wieczornego posiedzenia po przerwie 
o godzinie 8 minuł 10 wieczorem. 


Marszałek. Komplet jest. Odroczone 
posiedzenie otwieram na nowo. Stanęliśmy 
przy punkcie У. wniosków komisji budżeto - 
wej. Do tych wniosków zapisał się p. Roma- 
nowicz, ponieważ nie jest obecny, przeto jeśli 
się nikt nie sprzeciwi, przystąpimy do spra- 
wozdania komisji bankowej, a potem do pro- 
jektu uchwały finansowej. (Głosy: Prosimy !), 

Następuje więc: Sprawozdanie Komisyi 
bankowej о sprawozdaniu Wydziału krajo- 
wego z czynności Banku krajowego w latach 
1898 i 1899. Sprawozdawca poseł Loewen- 
stein ma głos. (АП. 171.) 

Sprawozdawca p. Loewenstein zaczyna 
czytać sprawozdanie z all. 171. 

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę o uwol- 
nienie p. sprawozdawcy od czytania Sprawo- 
zdania. 

P. Okuniewski. Proszu o hołos, 

Marszałek. Czy do kwestji formalnej 
czy do meritum ? 

Р. Okuniewski. Do meritum. 

Marszałek. Jest wniosek o uwolnienie 
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Sprawozdawca p. Loewenstein (czyta). 


Wysoki Sejm raczy uchwalić ! | 
1. Sejm przyjmuje do wiadomości spra- 
wozdania Wydziału krajowego 0 Banku kra- 


jowym za lata 1898 i 1899. є 
ię 2. Sejm udziela Dyrekcyi Banku krajo- 
wego absolutoryum z rachunków za czas od 
1. stycznia do 31. grudnia 1898, tudzież za 
czas od 1. stycznia do 31. grudnia 1899. 

3. Sejm wzywa c. k. Rząd, aby poczy- 
nił odpowiednie kroki celem przeprowadzenia 
w drodze konstytucyjnej takiej zmiany usta- 
wy о stowarzyszeniach zarobkowych i gospo- 
darczych z 9. kwietnia 1873, któraby zape- 
wniła obowiązkową lustracyę wszystkich tych 
towarzystw w myśl projektu rządowego, wnie- 
sionego do Rady państwa w r. 1895. 

Marszałek. W rozprawie ogólnej głos 
ma zapisany najpierw p. Klemens Dziedu- 
szycki. 

P. Klemens Dzieduszycki. Zabierając 
głos przy ogólnej rozprawie nad sprawozda- 
niem komisji bankowej o »Banku krajowym* 
z góry muszę oświadczyć, że jako członek te 
Izby zdaję sobie jasno sprawę, iż nie wolno 
mi wkraczać w kompetencję, czy Dyrekcji, czy 
Rady nadzorczej Banku krajowego, czy też 
Wydziału kraj. który ma sprawować naczelną 
kontrolę nad Bankiem krajowym, to jednak 
ze sprawozdania sejmowej komisyi bankowej 
nastręcza się już tyle sposobności do wypo- 
wiedzenia zapatrywań ogólnych na tok spraw 
załatwianych i na sposób w jaki Dyrekcya 
Banku zarząd swój sprawuje, tak że sposo- 
bności tej ominąć nie mogę. 

W tegorocznem sprawozdanin  komisyi 
naznaczonem jest dobitniej, że czynniki ро- 
wołane do kontroli Banku spełniły swoje za- 
danie — nie tak jak w poprzednich sprawo- 
zdaniach, można było tylko domyślać się, że 
Rada nadzórcza jako taka, czy też komisja z 
niej wybrana (przypuśćmy rachunkowa), któ- 
rej Rada poleciła wykonywanie nadzoru nad 
działami banku lub skrutynowanie ksiąg, bi- 
lansów — ale że te organa kontrolujące w 
ciągu roku 1899 tę kontrolę 4 razy wy- 
konały. 

To jest ważny moment pocieszający i 
uspakajający dla pojedynczego członka jak i 
dla całego Sejmu, gdyż nie kto inny, ale 
Wysoki Sejm udziela Dyrekcji Banku  abso- 
torjum. Nie jest wcale zadaniem pojedyn- 
czego członka tej Wysokiej Izby, ani nawet 
sejmowej komisji bankowej wglądać w księgi, 
ani też badać szczegóły administracyjne ban- 
ku, pomimo to jednak nastręcza się dość 
sposobności tak dla Komisji bankowej jak i 
dla pojedynczego posła, do wypowiedzenia 
bardzo uzasadniónych myśli a nawet i kry- 
tycznych uwag, które jednak wcale a wcale 
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nie są krytyką dla krytyki, lecz krytyką dla 
dobra samej instytucji i dla całego kraju. 

Każden z członków tej Wys. Izby ma- 
jąc przed sobą drukowany bilans Banku kra- 
jowego z jednej strony a z drugiej sprawo- 
zdanie Wydziału krajowego, a w końcu spra- 
wozdanie komisyi bankowej może wyciągnąć 
pewne wnioski, dające wiele do myślenia. 
Idąc za tokiem spraw przedstawionych w 
sprawozdaniu komisyi bankowej przekonujemy 
się, że czysty zysk wykazany przez Dyrekcyę 
Banku krajowego za lata: 1898 i 1899 bo tu 
o dwa lata chodzi i za nie ma Sejm udzielić 
absolutoryum z rachunków — wynosi: za 
rok 1898 = 199.392 złr. 68Ца сі. a za r. 
1899—141.568 zł. 261/ą ct. a dalej w tymże 
sprawozdaniu komisyi czytamy, że własny 
majątek Banku w tych latach wzrósł i wy- 
nosił: z końcem z 1898 2,913.006, w 1899 
3,080.007 zł. 

Wiadomem to było naturalnie komisji 
bankowej, i komisya solidaryzuje się z tem 
co p. sprawozdawca komisyi umieścił w spra- 
wozdaniu, że zysk wykazany za r. 1898 od- 
powiadał około 63/40/, od własnego majątku 
banku, a za r. 1898 tylko około 41400, 


. Weźmy z drugiej strony bilans Banku 
kraj., gdzie w zamknięciu rachunków strat i 
zysków działu bankowego czytamy, że zyski 
zbiera Dyrekcya Banku w ten sposób, iż 
procent od własnego majątku wlicza jako 
dochód, a z drugiej strony w rachunku strat 
czyli wydatków wykazuje saldo zysku z działu 
bankowego. 

Jeżeli teraz na próbę dla sprawdzenia 
niejako prawdziwości wykazanego czystego 
zysku zrobimy innego rodzaju zestawienie, 
i jeżeli w rachunku zysków działu banko- 
wego zsumujemy procenty od weksli i waran- 
tów, dalej od pożyczek i rachunków pokry- 
tych efektami, dalej prowizye i komisowe, to 
otrzymamy sumę 1,048.553 kor. 43 Б. jeśli 
dalej dodamy dochód a udziałów w Том. 
handl. i przemysł. kwotę 38.512 k. 82 hal. 
to otrzymamy sumę zysku brutto 1,087.066 k. 
27 hal. 

Jeżeli tak samo postąpimy w rachunku 
strat (tj. wydatxów), to po zesumowaniu wy- 
płaconych wszystkich procentów, jeżeli doda- 
my sumę strat z działu bankowego i poda- 
tek rentowy od asyg. kas. i wkładek bez 
salda zysku z oddziału bankowego, to bę- 
dziemy mieli wydatek 824.092. kor. 15 hall. 
do rachunku strat dodamy sumę 215.456 k. 
92 h. jako istotnie poniesioną stratę na kur- 
sie własnych efektów to cała suma strat wy- 
niesie: 1,039.549 k. 07 h. a gdy z drugiej 
strony dochód cały wynosi 1,087.066 kor. 
77 h. to został by właśnie czysty zysk 
47517 kor. 70 h. z oddziału bankowego. 
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Ja nie na to ten przykład rachunkowy 
przytoczyłem, aby zasadniczo kwestjonować 
prawdziwość bilansowej cyfry zysku przez dy- 
rekcyę przedstawionej, ale nata tylko aby W. 
Izba była świadomą tego, że w zysku 141.568 zł. 
261/ą et. mieści się oprocentowanie własnego ma- 
jątku zakładowego Banku kraj. Że tak postępują 
banki akcyjne, to wiadomo, jednak czyby 
nie było wskazane, aby rozdzielić te rachun- 
ki i powiedzieć, że po potrąceniu procentu 
takiego a takiego od własnego majątku zo- 
staje się właściwie w ścisłem tego słowa 
znaczeniu czysty zysk mniejszy, ale za to 
prawdziwy. Bank krajowy był datowany przez 
Sejm w chwili założenia miljonem zł., pó- 
źniej przez szereg lat dorobił się majątku 3 
miljonów złr. widoczną rzeczą jest, że wła- 
sny majątek banku oprocentowany, przed- 
stawia bardzo poważną cyfrę, która wchodzi 
w cyfrę zysku rocznego. 


Sprawozdanie komisyi bankowej dalej 
przedstawia, że portfel wekslowy w r. 1898 
wzmógł się, w r. zaś 1899 niepomiernie spadł 
tak, że wskutek tego nie można twierdzić, 
aby kredyt wekslowy zupełnie zadość czynił 
kredytowym potrzebom kraju. Wszyscy zda- 
jemy sobie sprawę z tego, że wr. 1899 sto- 
sunki kredytowe dla wszystkich instytucyj 
finansowych nie były korzystne, ale musimy 
tu zrobić tę uwagę, że Bank krajowy w са- 
łym r. 1898 pomimo podniesienia stopy pro- 
centowej przez Bank austro-węgierski, tego 
jedynego regulatora kredytu, zwłaszcza od 
weksli tej stopy procentowej nie podniósł, 
ale trzymał się 5'/,. Rezultat był ten, że 
przy zachowaniu opornem tych 5%, prawie 
nie udzielał kredytów wekslowych wogóle, 
a raczej nie eskontował nawet tych nowych 
weksli, które zasługiwały na eskont w tym 
stopniu, jakby to Bank uskutecznił, gdyby był 
stopę zrównał przynajmniej ze stopą procentową 
Banku austro-węg. Na pozór zdawałoby się, 
że Bank krajowy jest tak potężną instytu- 
cyą, że nie oglądał się na inne instytucye 
finansowe i chciał діа swoich klientów za- 
trzymać tę stopę procentową. Prawda, że za- 
trzymanie stopy procentowej dla swoich 
może mogło być nawet dogodne, ale przez 
to rozszerzenie klienteli zostało zatamowane 
i nie sprowadziło normalnego rozwoju od- 
działu bankowego. 

Dalej czytamy w sprawozdaniu, że Bank 
krajowy dla rozmaitych względów rzeczowych 
i uzasadnionych a w szczególności dla utrzy- 
mania kursu musiał znaczne fundusze go- 
tówkowe zużyć na skup własnych listów za-; 
stawnych, dalej (zniewolony może uchwałami : 
Sejmu), musiał obligacye kolejowe u siebie 
gromadzić i wskutek tego Bank w tej chęci 
utrzymania tego kursu quand meme tak zna- 
czne zapasy swoich własnych obligacyj zgroma- 
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dził, że bardzo słusznie sprawozdawca i komi- 
sya bankowa z naciskiem zaznacza, iż to dążenie 
do zbytniego gromadzenia efektów a przez 
to i utrzymania quand meme tego kursu ma 
w sobie zarodek straty, który trafić może 
tylką samą  instytucyę, tj. Bank krajowy. 
Proszę jeno zdać sobie sprawę z tego nie- 
bezpieczeństwa. W tym kierunku Bank kra- 
jowy poszedł za daleko, tak, że żadną miarą 
nawet wobec trudnych stosunków finanso- 
wych w naszym kraju — nie mógł zadość 
uczynić innym zadaniom i obowiązkom, jakie 
na niego wkłada statut. 

Przechodzę do dalszej ciekawej sprawy, 
która także znajduje swój wyraz w sprawo- 
zdaniu komisyi bankowaj, poza ramy którego 
nie wychodzę; komisya bankowa poświęca 
znaczny ustęp stosunkowi Banku krajowego 
do Banku kredytowego we Lwowie a obecnie 
w likwidacyi będącego. 

Zanim przystąpię do tego przedmiotu, 
zmuszony jestem — jakkolwiek to nie jest 
dla mnie przyjemnem — spełnić obowiązek 
poselski. 

Książka wydana przez jednego z dyre- 
ktorów Banku krajowego (mam ją przed 
sobą), nie ma może cechy urzędowej Banku 
krajowego, jest jednak broszurą fachową, 
która traktuje historyę banku krajowego od 
r. 1883 (tj. od założenia) do r. 1898, jak- 
kolwiek ma prywatny charakter, jednak forma 
jej zewnętrzna, herb naszego kraju na 
okładce, druk, wskazują, że to jest oficyalna 
enuncyaćya Banku krajowego. Nie twierdzę 
tego jednak stanowczo, przecież nie może 
odpowiadać za to Dyrekcya Banku krajowego 
jako taka, tem mniej Rada nadzorcza, lub 
Wydział krajowy. 

Ponieważ jednak broszura znajdowała 
się na półkach księgarskich, dostała się do 
rąk pojedynczych posłów, jestem zmuszony 
do poczynienia pewnych zastrzeżeń celem 
odparcia tych niewłaściwych wyrażeń i za- 
rzutów, które ona w sobie mieści; są 3 kwe- 
stye, na które chciałbym zwrócić uwagę 
Wysokiej Izby. 

Na str. 10. w mowie będącej broszury 
czytamy (czyta) : 

„Dotąd zgłaszający się do Banku o kre- 
dyt melioracyjny nieliczni rolnicy zupełnie 
nie zdradzają — z niewielu wyjątkami — 
zrozumienia potrzeby i chęci prowadzenia 
robót melioracyjnych u siebie, a raczej 
zdradzają zamiar, aby pod nową formą nowy 
dług zaciągnąć”. 

„Na seryo zaś o melioracyach myślący 
obywatele szukają w inny sposób Środków 
przeprowadzenia tych robót". 

Czyż rolnik, który chciałby meliorować 
swój grunt, jakoteż i właściciele większych 
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posiadłości chcąc uzyskać możność melioro- 
wania, przychodzą do Banku krajowego 
z przedstawieniem, że w tym majątku trzeba 
melioracyi dokonać i żądają pomocy finanso- 
wej, mają mieć jeszcze bardziej utrudnione 
położenie przez to, iż Bank krajowy może 
podejrzywać, że oni żądając kredytu melio- 
racyjnego, pod płaszczykiem tego kredytu 
szukają właściwie innego. 

W dalszem miejscu str. 11. czytamy 
znowu (czyta): й 

„Natomiast w praktyce oddają pod par- 
cełacyę swe obszary dworskie rołnicy, którzy 
wszystkie źródła kredytu wyczerpali, ziemię 
wyssali, lasy wycięli, a w niejednym му- 
padku nawet prawne podstawy swej ровіа- 
dłości pogmatwali*. 

To znów jest zarzut, który chciałbym 
odeprzeć, aby jasno stała kwestya, że ci, 
którzy nie całą ałe częściową parcelacyę 
swoich przestrzeni przeprowadzić chcą, doko- 
nują sprawę ekonomicznie zdrową i pożyte- 
czną dla kraju; musimy zatem odeprzeć in- 
synuacyę, że parcelacyę częściową dokonują 
właściciele obszarów dworskich, którzy wy- 
czerpali już wszystkie środki, wyssali ziemię, 
lasy wycięli i majątek pogmatwałi. Nie 
twierdzę, że ten, ktoby chciał w swoim ma- 
jątku przeprowadzić częściową parcelacyę, 
był w świetnych stosunkach majątkowych, 
ale z tego powodu nie wynika jeszcze, że 
wyczerpawszy wszystkie środki, aby się utrzy- 
mać przy tej własności, pod formą maliora- 
cyi, chciał wprowadzić w błąd  instytucyę, 
która miałaby mu dopomódz do parcelacyi. 

Trzeci punkt stoi w związku z kwestyą 
stosunku Banku krajowego do Banku kredy- 
towego; w tej samej broszurce na str. 21. 
pisze autor (czyta) : 

„Uważam za swój obowiązek zaznaczyć 
tutajj że w wymienionych powyżej, jak 
wogóle we wszystkich ważniejszych sprawach 
ekonomicznych Bank krajowy od początku 
do dziś idzie ręka w rękę z galicyjskim 
Bankiem kredytowym, robiąc wiele interesów 
wspólnie lub co najmniej za wzajemnem po- 
rozumieniem się. Wobec sprawy krajowej 
nigdy zaś między tymi zakładami nie odgry- 
wają żadnej roli względy konkurencyjne*. 

Otóż ta uwaga łączy się z kwestyą 
stosunku Banku krajowego do Banku kredy- 
towego, wzgłędnie usprawiedliwia to, coby 
właśnie przy tej kwestyi Bankowi krajowemu 
należało zarzucić. Bank krajowy zostawał do 
Banku kredytowego w stosunku wierzyciela 
do dłużnika. Bank kredytowy miał w Banku 
krajowym kredyt na 4 rodzaje rachunków 
i tak: miał tytułem zwykłego rachunka bie- 
żącego kredyt 505.000 kor., na podkład 
efektów o pupiłarnem bezpieczeństwie jeden 
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milion koron, na zastaw wosku milion kor., 
a na podkład akcyi Towarzystwa browarów 
we Lwowie 500.000 kor. Razem był Bank 
kredytowy na 4 rachunki winien Bankowi 
krajowemu 3 mil. 5 tys. kor. Zaraz na pier- 
wszy rzut oka wpadnie przedewszystkiem to 
każdemu, jak Bank krajowy mógł udzielić 
Bankowi kredytowemu kredyt, na podkład 
i na zabezpieczenie akcyi, które żadną miarą 
ani bazpieczeństwa pupilarnego ani nawet ża- 
dnej innej gwarancyi nie dawały. 

Jakkolwiek popieranie towarzystwa bro- 
warów lwowskich może być z innych wzglę- 
dów bardzo pożyteczne i z tych względów 
popierał je Bank kredytowy, to czyż z tego 
nie wynika, że wszystko to, co popierał Bank 
kredytowy ma już popierać i Bank krajowy. 
Bank kredytowy był w prawdzie w przyjaźni 
z Bankiem krajowym, to jednak nie uspra- 
wiedliwia dawanie kredytu na tego rodzaju 
zastawy, jak akcye Towarzystwa browarów. 

Muszę stwierdzić, że tu stało się nie 
tak jak Komisya bankowa powiada — iż to 
nie było zadaniem Dyrekeyi zakreślonem, ale 
ja twierdzę, iż to było wprost przeciwne po- 
stanowieniom statutu. 

Co do kredytu udzielonego Bankowi kre- 
dytowemu na zastaw wosku, to nie przeczę, 
że wosk ma realną wartość, ale z zastawa- 
ші tego rodzaju należy postępować bardzo 
ostrożnie. 

Przechodzę teraz do następnej sprawy, 
a zdaje mi się, że sprawa to ważna i że 
w Wys. Izbie znajduje się ktoś, któryby tę 
sprawę szerzej ocenił i takową omówił. 

Przechodzę zatem do działalności Banku 
krajowego, która łączy się z przejęciem in- 
teresu Zakładu kredytowego _włościań- 
skiego. Со do samego przejęcia , intere- 
sów Banku włościańskiego likwidującego się 
to do tego miał Bank krajowy nie tylko 
upoważnienie od władz zarządzających Ban- 
kiem, ale i koło obywatelskie, udzieliło 
swoją aprobatę. Jednakowoż obawiam się, 
czy to objęcie przez Bank krajowy interesów 
Banku włościańskiego Spaczy a raczej nie 
przedłuży całej akcyi, bo opinia koła oby- 
watelskiego powołanego była taka, ażeby tę 
likwidacyę najszybciej i najłagodniej przepro- 
wadzić, muszę więc traktując tę sprawę wy- 
powiedzieć opinię, żeby Bank krajowy nie 
traktował tę sprawę jako interes, lecz jako 
ciężki obowiązek, który nań włożono i z któ- 
rego Bank krajowy jak najlepiej powinien 
się wywiązać. 

Przechodząc teraz do działu hipotecz- 
nego Banku krajowego widzimy, że wskutek 
uwięzienia znacznych kapitałów w zakupywa- 
niu własnych listów zastawnych dla zatrzy- 
mania kursu i wobec obaw, jakie w tym 
względzie miała sama Dyrekcya, nałeży po- 
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stępować bardzo ostrożnie, albowiem wiąże 
się z tem obawa dalszego zbytniego obni- 
żenia kursu tych listów i wówczas nie czyni 
się dobrze pożyczającemu, jeżeli mu się daje 
pożyczkę po bardzo niskim kursie, przy re- 
alizacyj pożyczki musi on bardzo wiele 
tracić. 

W tym kierunku nie widzę też żadnej 
wzmianki w sprawozdaniu komisyi bankowej, 
a przecież powinnaby tu być wyrażona opinia 
czy nie należałoby wprowadzić pomału na- 
powrót 4*/"/, listów obok istniejących 4"/,. 

7 tego nie wynikałoby, żeby każden 
pożyczający musiał brać pożyczkę w 4'/ą*j 
listach zastawnych jeżeliby się zgodził na 
kurs niższy, to mógłby brać i 40/,-0we, ale 
jeżeliby mu rachunek wykazał, że korzystniej 
wziąć pożyczkę w 4'/ą%, po wyższym kursie 
to uczynionoby tylko zadość prawdziwej po- 
trzebie kredytu hipotecznego. 

Dalej w sprawozdaniu jest mowa o po- 
datku rentowym i o uwolnieniu od podatku 
rentowego. Żałuję, że nie ma w tym kierunku 
w sprawozdaniu komisyi rezolucyi postawio- 
nej jest tylko wzmianka w samem  sprawo- 
zdaniu, że już uchwalonem zostało przez 
Radę państwa uwolnienie od podatku rento- 
wego listów zastawnych. Mogłaby to przynieść 
Bankowi kraj. pokaźną kwotę w zysku 
79.000 Kor. i tu należałoby czynić dalsze 
energiczne kroki, by Bank kraj. mógł ulgę 
tę uzyskać. 

W końcu na pochwałę Banku krajo- 
wego w dziale hipotecznym muszę powiedzieć, 
że przez onergiczne pilnowanie, by nie do- 
duścić do zaległości ratalnych do pewnego 
stopnia Bank krajowy przyczynił się do 
nauczenia dłużników do punktualnego wypła- 
cania rat, to nie jest sprawa małej wagi, bo 
iustytucya finansowa, która pilnie tego prze- 
strzega, zyskuje na powadze. 

Komisya sama podnosi i na co z na- 
ciskiem należałoby zwrócić uwagę Dyrekcyi, 
by szybciej załatwiała pożyczki hipoteczne 
bo dotąd tylko pożyczki włościańskie w szy- 
bszym tempie bywają załatwiane. 


Przechodzę do działu melioracyjnego, 
który także komisya bankowa w sprawozda- 
niu traktuje. Niektórzy członkowie tej Wys. 
Izby od szeregu lat domagali się od Banku 
krajowego, aby przecież zadość uczynił po- 
trzebom i żądaniom rolników, i ażeby kre- 
dyt melioracyjny przynajmniej o krok na- 
przód postąpił. 

Wspomnieć tu muszę, że komisya go- 
spodarstwa krajowego w tegorocznem spra- 
wozdaniu podnosi z naciskiem, źe przeszko- 
dą do wykonania melioracyi, nietylko jest 
brak rurek drenarskich, ale wogóle brak 
ułatwionego kredytu. 


18. Posiedzenie z dnia 4. ma 1900. 


Jest też wzmianka w tem sprawozda- 
niu komisyi gospodarstwa krajowego, że 
Bank krajowy ma zamiar przygotować pewne 
zmiany, któreby ułatwiły udzielenie kredytu 
melioracyjnego, bo przepisy dotychczasowe 
o udzielaniu przez Bank krajowy pożyczek 
melioracyjnych były wydane na zasadach 
ustawy melioracyjnej i mieści się w tych 
przepisach wszystko to, co jest na korzyść 
instytucyi mającej udzielić pożyczkę a usu- 
niętem zostało wszystko to, coby wpływało 
na korzyść biorącego pożyczkę melioracyjną. 
Cieszę się, ale zarazem i dziwię się, że do- 
piero dzisiaj rano, jaz mnie jeden z człon- 
ków rady nadzorczej Banku krajowego po- 
wiedział, postanowiła zmienić ostre posta- 
nowienia przepisów w mowie będących. 

W korzystaniu z kredytu melioracyj- 
nego była przedewszystkiem ta najważniej- 
sza trudność, że przepisy żądały nieprawo- 
mocnego przeprowadzenia całego postępowa- 
nia podlug ustawy wodnej. 

Zdaje mi się, że oddział Towarzystwa 
gospodarskiego sandeckiego odnosił się w tej 
sprawie z petycyą do Wydzaiału krajowego, 
co do odstąpienia od warunku postępowania we- 
dług ustawy wodnej, odpowiedziano, że Bank 
krajowy nie może odstąpić od tego warunku, 
tymczasem słyszę, że dzisiaj rano Rada nad- 
zorcza Banku krajowego uchwaliła na innych 
zupełnie zasadach udzielać pożyczki na me- 
lioracye. ; 

My przecież od szeregu lat upominamy 
się o to, aby te przepisy w ten sposób były 
ułożone, aby kredyt melioracyjny był przy- 
stępniejszy. Bank krajowy ma na to 500.000 
koron przeznaczonych, i wówczas kiedyśmy 
się o tem dowiedzieli, przypuszczaliśmy, że 
ta suma będzie za małą, i że żadną miarą 
nie może zaspokoić wszytkich potrzeb kre- 
dytu melioracyjnego. Uważaliśmy raczej to 
jako zachętę, zdawało się bowiem, że się szybko 
rozszarpie ten tak mały fundusz; tymczasem do- 
tąd ten fundusz nie tylko nie został wydany, 
ale nawet od dwóch lat zaledwie dwie po- 
życzki zostały przyznane, a ten który otrzy- 
mał promesę musiał niesłychane przezwy- 
ciężać trudności, miał do czynienia z sądem, 
starostwem, w końcu ustawą wodną. Pojmuję 
że instytucya finansowa, która udziela pożyczki 
ma prawo żądać od proszącego „dostarczenia 
jej potrzebnych dokumentów, których zwykle 
każda instytucya żąda, — ale jeśli Się prócz 
tego możliwość uzyskania pożyczki najeża 
trudnościami nie do przezwyciężenia, to to 
może zniechęcić rolników, a instytucya nie 
może spełniać swego zadania. 

Przyznaję się, że byłbym wolał, żeby 
Bank krajowy nie byl tak znacznemi sumami 
wspierał Bank kredytowy, przez to może nie 
był w możności zadość uczynićw kierunku za- 
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spokojenia kredytu melioracyjnego, jakiego 
rolnicy żądali. Tyle razy było tu w tej Wys. 
Izbie podnoszone, na statucie opierając się, 
że celem Banku krajowego jest podniesienie 
dobrobytu w kraju, a w szczególności popie- 
ranie rozwoju rolnictwa, przemysłu i handlu. 

Nie byłem wtedy członkiem Wysokiej 
Izby, kiedy stworzono Bank krajowy, ale 
można się przekonać z protokołów stenogra- 
ficznych obrad Sejmu w r. 1881, że wówczas 
najwybitniejsi członkowie Sejmu szczególny 
nacisk kładli, że nie na to tylko się Bank 
krajowy tworzy, aby spełniał zadania ban- 
kiera Wydziału krajowego, ale przedewszy- 
skiem na to, aby popierać rozwój ekonomi- 
czny, handlowy i przemysłowy w kraju na- 
szym. (Brawa). 


Bank krajowy względnie Rada nadzor- 
cza dziś się dopiero ocknęła i uchwaliła kar- 
dynalną zmianę w udzielaniu kredytu melio- 
racyjnego, aby takowy rolnikom ułatwić; sta- 
tut wyraźnie postanawia, że Bank krajowy 
jest do tego obowiązany, jeżeli w 8. 3. lit. m. 
statutu wyraźnie powiedziano, że zadaniem 
Banku jest (czyta) „udzielanie pożyczek na 
przedsiębiorstwa | melioracyjne, ułatwienie 
w drodze kredytu tworzenia się spółek melio- 
racyjnych, a wzgłędnie wykonywanie robót 
melioracyjnych na rachunek osób trzecich*. 

Tu dyrekcya Banku nie powinna wycze- 
kiwać, aż się utworzy jakaś spółka meliora- 
cyjna, tu w statucie wyraźnie powiedziano, 
że Bank krajowy ma sam wykonywać roboty 
melioracyjne na rachunek osób trzecich, za- 
tem Bank krajowy z biurem melioracyjnem 
przy Wydziałe krajowym powinien stanowić 
całość, biuro melioracyjne jest biurem techni- 
cznem, a Bank krajowy biurem finansowem. 
(Słusznie, Brawo). 

W statucie jest powiedziane nie tylko 
jaki jest zakres działania, ale wyraźnie statut 
Banku krajowego postanawia, jakie interesa 
ma Bank krajowy załatwiać i tu następuje 
wyliczenie całego szeregu interesów nie ban- 
kowych, ale ekonomicznych, a które wprost 
rolnictwu mogą dopomagać. 

Mogę być wdzięczny tegorocznej komisyi 
budżetowej a p. sprawozdawey w szczególności, 
że przecież tegoroczne sprawozdanie dało 
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wiedzenia uwag krytycznych, zasługuje zatem 
w całej swej rozciągłości na pochwałę. 
Marszałek. P. Okuniewski ma głos. 


Р Qkuniewski. Choczu kilka słiw ska- 
zaty w widpowid grafu Dziduszyckomu. Graf 
Dzieduszyckij żałuje sia na autora broszurki, 
szczo Śmiw w broszurci swojij nazwaty wła- 
stywem imenem powedenie tych paniw wła- 
styteliw obszariw dworskych, kotri рід po- 
krywkoju meloracyjnoi pożyczki chotiat wy- 
duryty w banku na obtiażenu swoju posilist 
nowyj kredyt abo szezo pożyczywszy hroszi 
ponyszczat swoi lisy pozamotujut prawni sto- 
sunki swoich dibr tak szczo bank stratyty 
musyt. у 


Pan Dziduszycki hniwaje sia za tu pra- 
wdu! Jesły komu, to nyńki muszu buty wdia- 
cznym tomu dyrektorowy, kotryj napysaw pra- 
wdu i Bohu diakowaty, szczó jest jeszcze 
instytucya krajewa, kotra ne boit sia prawdu 
nawit obszarnykam wyskazaty! A jabym tilko 
prosyw autora, szczoby z toho kryku p. Dzi- 
duszyckoho niczoho sobi ne robyw i szezoby 
podumaw tak samo bezstoronnym buty i dla 
chłopiw i dla szlachtycziw. 

Pewno, szczo ne jest pryjatno słuchaty 
hołosu wyczytanoho w broszurci, jak nepry- 
jatno buło, koły p. namistnyk nazwaw wyty- 
nanie lisiw złoczynom. Ja spitkaw sia z to- 
watyszamy adwokatamy wi Lwowi, kotri ska- 
zały, szczo Hałyczyna duże pohano stoit w 
Widny z kreuytom. Pochodyt to z toho, szczo 
obszary zatiahajuczy pożyczki w bankach wi- 
deńskych każut sobi susidam duże wysoko 
ociniuwaty dwirski swoi dobra, potom nastu- 
paje wytynanie lisiw, tak, szczo jak Bank 
wideńskij pryjde, do prymusowoho stiahnenia 
swojej pretensyi to wsio jest wynyszcene i 
hołe. 

Czest namistnykowy, kotryj nazwaw to 
złoczynom, czest i dyrektorowy, kotryj na- 
zwaw widpowidno seho roda  postupowanie, 
a szczo sia tak upodobało grafu Dziedu- 
szyckomu. 

To w widpowid Dzieduszyckomu. 

Perechodżu teper do druhij toczki, to 
jest zanadto wełykie angażowanie sia Banku 
krajewoho, perestupłenie krubu diłania i za- 
nadto wełykij rozmir kredytu. Фарбу: kazaw, 


mnie sposobność do wypowiedzenia uwag uza- szczoby na buducznist ne pojawlało się to w 
sadnionych zdaje mi się, a może i trafnych. | rukowadztwi Banku krajewoho. 


Muszę stwierdzić, źe gdyby takiego sprawo- 
zdania komisyi nie było, gdyby to sprawozda- 
nie szczerze nie przedstawiało działalność 
Banku krajowego, jak ono przedstawia, to nie- 
jeden z członków tej Wysokiej Izby mógłby 


Chwalu sobi odnakoż, szczo Bank kra- 
jewyj wziaw na sebe Bank rustykalnyj i cho- 
cze ho spłatyty i zowsim ne solidaryzuje sia 
z toju prasoju, kotra toho ne chwałyt. Ja 
łysze żałuju, szczo to sia borsze ne stało, bo 


się przy głosowaniu nad udzieleniem absolu-|ne odno hospodarstwo ne bułoby piszło na 
toryum zawahać; ale sprawozdanie choć po- |licytacju. Tym bilsze żałuju, szczo czuju o 
rusza nie jedną sprawę, może za łagodniej wełykych opustach, koły do toho czasu stia- 
w każdym razie daje posłowi możność wypo-|hano i doczysłano podwijni procenta i weły- 
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czezni koszta. Dobre to jest, ałe szkoda szezo 
tak pizno. 

Zwernuwbym tu uwahu p. referenta na 
odnu ricz, szczoby meni widpowiw, czyby ne 
buła dobra ta sama czynnist suprotyw upaw- 
szoho Towarystwa kredytowoho miskoho u 
Lwowi. Może to ne widomo w tych storonach, 
jaka to plaga jest w Hałyczyni to towary- 
rystwo kredytowe. Raz piszły agenty meży 
chłopiw i howoryły w toj sposib, szczo chto 
schocze distaty pożyczku, naj sia zapysze, 
a budut hroszi. I jabym prynis ciłu paku 
aktiw z Rożnowa, Jelnyci, śŚniatyńskoho po- 
witu, de wyskazano, kilko ony sełan tak po- 
zapysuwały. 

Toj Bank pozatiahawszy dowhy, skra- 
chuwaw, dyrektory poutikały, druhych poza- 
mykały, a sehodnia upoważnyły Kuczkewycza 
adwokata, kotryj stiahaje udiły. Selanam ne 
snyło sia buty człenamy toho Banku a teper 
stiahajut po 15, 20, a nawit 30 zł. mnoho 
hospodarstw wystawyły na licytacyu i to wsio 
za hroszi, kotrych selane ne baczyły. Ta ricz 
nakładaje na nas obowiazok, szczoby my pry- 
szły bidnym selanam z ratunkom. 


Ja proszu p. referenta, szezoby zastą- 
nowyw sia i pohoworyw z dyrekcyjeju, czy 
ne możnaby buło sanacyi sej sprawy wziaty 
na sebe i perewesty tu likwidacyu bez żertw 
selańskich. Formalnoi rezolucyi ne stawlu, 
odnak wiruju, szczo p. referent woźme to pid 
swoju rozwahu. 

Odno jeszcze zapytanie do p. referenta, 
imenno jak Bank krajewyj dumaje zachowatyś 
suprotyw emigrujuczych selan iich zemły. Wi- 
domo, szczo w dekotrych sełach emigrujut 
шазату selane, a swoju zemlu łyszajut na 
potał. Zemłu rozkuplujut żydy i spekulanty, 
na to, szezoby zaraz z zyskom prodaty abo 
rozparceluwaty. Otże pytaju, czy Bank kra- 
jewyj ne udiływby kredytu na widkupłenie 
gruntiw i szczo dumaje zrobyty na budu- 
cznist. 

(Brawa z ław ruskich posłów) 


Marszałek. Głos ma zapisany p. Binder. 


P. Binder. Wysoka Izbo! Że sprawo- 
zdanie komisyi bankowej nastręcza w roku 
bieżącym tematu do dyskusyi, wiemy to wszyscy 
a zwłaszcza każdy członek komisyi bankowej, 
która miała nad tym przedmiotem kilka bar- 
dzo ożywionych posiedzeń, 

Z całości tej dyskusyi wynikało jednak 
jedno ogólne zdanie, które w zupełności po- 
dzielam, że Bank krajowy w przeszłym roku 
wśród trudnych warunków i katakłizmów finan- 
sowych przetrwał kryzis w sposób taki, że 
komisya bankowa stojąc dziś przed Wysokim 
Sejmem była w położeniu z czystem sumie- 
niem oświadczyć że Bank krajowy wyszedł 
cało i bez szwanku. 


18. Posiedzenie z dnia 4. maja 1900. 


Skutki przejść zeszłorocznych objawi 
się musiały oczywiście także w bilansie ban- 
kowym za rok 1899. 


Jednym z tych skutków jest nagroma- 
dzenia bardzo znacznego zapasu papierów 
publicznych. Przyczyna tego była podwójną. 
Jedna, był to zamiar utrzymania kursu listów 1 
emisyi banku krajowego na pewnej wysokości. 
Była jednak i inna przyczyna, Bank krajowy 
odczuwał potrzebę aby wśród tej kryzys, jaką 
przebyliśmy przez utrzymanie emisyi krajo- 
wych stojących pod gwarancyą kraju na wy- 
żynie kursowej jaką miały papiery lokacyjne 
innych krajów koronnych ratować kredyt ca- 
łego kraju. 

Jeżeli skutek nie był tego rodzaju, 
żeby się udało utrzymać kursa listów, to 
wpływały ра to nie nasze ściśle krajowe 
stosunki, ale ogólne stosunki europejskie, 
o których szeroko rozwodzić się w tej Izbie 
niemam potrzeby. Znana jest bowiem rzecz, że 
zacieśnienie pieniężne i podwyższenie stopy 
procentowej, które z. r. dosięgło w Berlinie 
9'/, /, од pieniędzy miesięcznych, nie było 
objawem ograniczającym się do granic tej 
monarchii — wychodząe głównie ze stosun- 
ków pieniężnych w państwie niemieckiem, 
było objawem ogółno europejskim. Де w tych 
stosunkach nie mogło się udać utrzymanie 
kursu emisyi krajowej na dawnej wysokości, 
że z drugiej strony Bank krajowy do pe- 
wnej wysokości nagromadził efekty, które sku- 
pywał, to jest wytłumaczalnem. 

Na korzyść Banku przemawia wszakże 
inna okoliczaośś. Bank krajewy objął z. r. 
z konieczności na podstawie już poprzednio 
zawartych umów emisyę obligacyi kolejowych 
w kwocie 9 milionów koron. Ten zapas obję- 
tych papierów w przeciwstawieniu do posia- 
danych z końcem roku 1898 efektów wo- 
góle daje saldo takie, że w gruncie rzeczy 
powiększenie stanu papierów bieżących 
w portfeiu Banku przedstawia się tylko 
w różnicy mniej więcej 1"/, milionowej zwy- 
żki. Za tę cenę okupione ustalenie kursu 
emisyi krajowych utrzymanego w chwilach 
krytycznych i cięźkich dla kredytu kraju, zdaje 
mi się wcale nie drogo zostało opłaconem. 
Zważyć nadto trzeba, że utrudniony do pe- 
wnego stopnia zbyt tych listów potrwa da- 
lej, a utrudnionym może jest i dlatego, że 
obciążenie z podatku rentowego, które wpra- 
wdzie Bank wziął na siebie w opinii ogółu 
ciąży wogóle na wszystkich papierach gali- 
cyjskich i kapitalista pozakrajowy generali- 
zując, a wiedząc o tem, że nasze  pierwszo- 
rzędne papiery lokacyjne, jakiemi są listy 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego mają 
potrącenie z tytułu dodatku rentowego, 
odnosi tę okoliczność, także i do Banku 
krajowego. Ta okołiczność w związku z uwa- 
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gą, zawartą w referacie, że opust R me la była tego czyniła, to nie byłaby spełniła 
rentowego przysporzy Bankowi bardzo zna- | obowiązku, jaki Bank ma nietylko wobec 
czny dochód, powoduje mnie do przedsta- |siebie jako instytucyi, ale także wobec utrzy- 
wienia Wys. Izbie rezolucyi, której tylko |mania kredytu ogólno-krajowego. Jest rzeczą 
przez zapomnienie nie przedstawiłem komi- | niewątpliwie trudną w stosunkach finansowych 
syi, skąd byłaby zapewne wyszła w formie |takich, jakie się roztoczyły roku zeszłego 
wniosku. Rezolucyę podobną uchwaliły w o-|utrzymać kurs papierów na wysokości, na 
statnich czasach sejm niższo-austryacki i| której poprzednio pozostawał, i gdyby Bank 
czeski, a zmierzoną do wywarcia pewnego |szedł był w tym kierunku, żeby .mimo de- 
nacisku na rząd, ażeby przedłożył rychło |ргезуї we wszystkich innych równorzędnych 
do sankcyi ustawę o uwolnienie od podatku | papierach usiłował był utrzymać listy lub 
rentowego listów Tow. kredytowego, tudzież |obligi swoje w kursie dawniejszym i tylko 
wszystkich instytucyi krajowych, na zysk nie|w ten sposób działał, to z pewnością naz- 
obliczonych. Rezolucya ta brzmi. (czyta). wałbym krok taki pewnem zacietrzewieniem. 


Wzywa się с. k. Rząd, aby uchwaloną Ale Bank tak nie robił i liczył się z fluk- 
przez Radę państwa ustawę o uwolnieniu | tuacyami giełdy światowej obniżył sam kurs 
od podatku rentowego listów zastawnych | дусі papierów, tylko nie pozostawił ich bez 
publicznych instytucyj na zysk nieobliczo- | орієкі, którą wykonywują niemal wszystkie 
nych przedłożył jak najrychlej do sankcyi instytucye dbające o to, ażeby papier ich 
Monarszej. й сій . |był istotnie zastawem, który род wzgłędem 

. | Kończę na tem moje krótkie przemó- | warunków swoich jest przystępny szukającym 
wienie, a prostowanie niektórych za daleko zdrowego kredytu. I w sprawozdaniu już wy- 
sięgających uwag poprzednich mowców po- | kazano instytucye, które taksamo, jak Bank, 
zostawiam p. referentowi. zebrały w portfelach swoich znaczne zapasy 

Marszałek. Głos ma p. Abrahamo-|papierów własnych. Odwołam się na Bank 

: anatrowęgierski, w którym także mam pewien 
udział czynny. 

Ten Bank, który listy swe zastawne 
zwykle przyrzekał oferentom, tj. dawał nie- 
jako im promesę, że gdy będzie miał do 
dyspozycji, to sprzeda te listy im po pewnym 
kursie, nagle znalazł się wobec ogólnej de- 
presyi, jaka się objawiła w stosunkach całej 
Austryi, w tem położeniu, że z końcem roku 
zeszłego, 31 grudnia miał w portefelu swoim 
zwyż 12 milionów własnych listów zastaw- 
nych; mógł je rzucić na targ, obniżając 
kurs i byłby z pewnością w ten sposób 
znalazł nabyweów. Dlaczego nie uczynił tego? 


W pierwszym rzędzie dlatego żeby przez 
rzucenie na targ papieru realnego wówczas, 
kiedy na tym targu jest pewien popłoch, 
dla potrzeby realizacyi nie obniżyć tego kur- 
su. Wolał więc nawet pewne straty ponieść, 
by utrzymać kurs w mierze właściwej. Taksa- 
mo działał, lubo nie obracając takimi fun- 
duszami, Bank krajowy i, jeżeli jego portfel 
wykazuje z dniem 31. grudnia z. r. większe 
zapasy, to trzeba mieć przedewszyskiem na 
uwadze, że w zapasach Banku bardzo ważną, 
rolę odgrywają dziś obligi kolejowe. 

Kraj przystąpił do inwestycyi kolejo- 
wych, papier kolejowy galicyjski jeszcze nie 
zyskał należytego obywatelstwa na giełdzie 
europejskiej. Gdyby więc Bank był ten pa- 
pier starał się zrealizować po kursie, jaki 
panował, to nie wiem, czy przez to nie był- 
by na długi szereg lat zamknął krajowi 
możności inwestycyi na polu komunike- 
cyjnem. 


wicz. 

JE. p. Abrahamowicz. Mogłbym śmiało 
pozostawić p. sprawozdawcy komisyi odpowiedź 
na uwagi, które przed chwilą słyszeliśmy. 
Jednakowoż należąc do składu Rady nad- 
zorczej Banku krajowego, a to z woli Wys. 
Sejmu, mam sobie za obowiązek jako członek 
tej Rady dać pewne wyjaśnienia na uwagi 
pierwszych dwóch mowców. 

Pierwszy mowca opierał uwagi swe na 
tem, że nie zadowala go zestawienie bilan- 
sowe; pragnąłby bowiem mieć ogólnie wy- 
kazane dochody z obrotu majątku własnego, 
a obok nich dochody z innych działów ope- 
racyi bankowych. O ile chodzić będzie o wy- 
jaśnienie szczegółowe bilansu, to udzieli ich 
z pewnością pan sprawozdawca. O ile zaś 
chodzi o zapytanie, czy bilans Banku krajo- 
wego jest normalnym czy odpowiada bilansom 
takim, jakie wszystkie inne instytucye przed- 
kładają, to tu stanowczo pozostaje odpowiedź 
tak. Jest on tak samo zestawiony jak bi- 
lanse wszelkich wielkich instytucyi finan- 
sowych. Zauważył szan. pierwszy mowca że 
w działalności Banku przebija zbytna dążność 
do podtrzymywania kursu własnych papierów 
i że z niej niejako wynikają straty w zyskach 
Banku, nie poniesione wprawdzie istotnie, 
ale takie, które wyrażają się mniejszym zy- 
skiem. 

Sprawę tę omawiano w komisyi i więk- 
szość pomimo wywodów nadzwyczaj rzeczo- 
wych tych pp. posłów, którzy w świecie 
finansowym zajmują nader ważne stanowisko, 
uznała że postępowanie dyrekcyi nie tylko 
było dobre alę nawet, że gdyby dyrekcya! 
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To tłómaczy postępowanie Banku, lu- 
bo z drugiej strony przyznaję, że wszełkie 
uwagi, które zmierzają do tego, ażeby ta 
praca Banku nie odbywała się sangwinicznie, 
i ażeby Bank tylko ograoiczał się w opera- 
cyach podtrzymywania kursu i do tego, co 
jest koniecznie potrzebne, i niewszedł na 
pole spekulacyi własnymi papierami, są 
wskazane. 

Jedną z najważniejszych agend, które 
Bank ma do rozwinięcia, jest kredyt meli- 
oracyjny. Sprawą tą dyrekcya i Rada nad- 
zorcza już nie pierwszy raz się zajmowały. 
A jeżeli dziś podniesiono, że właśnie dziś 
Rada nadzorcza w kwestyi melioracyjnej zro- 
biła krok jeden dalej, to powiem, że rzecz 
się miała nieco odmiennie i dyrekcya sama 
zrobiła ten krok i tylko w łonie jej były 
wątpliwości, ażali tego co zamierza zrobić, 
nie należy uczynić za aprobatą Rady nad- 
zorczej. * 

Jakoż myśmy się dziś zebrali tylko dla 
aprobaty tego, co dyrekcya w zakresie wła- 
snym uczynić mogła. 

Ale przystępując do aprobaty, przy- 
szliśmy do przekonania, że to, co dyrekcya 
zamierzała i już zrobiła, mogło być tłem do 
rozwinięcia tej akcyi kredytowej  melioracyj- 
uej, o którą słusznie w kraju upominają się 
dziś w pierwszym rzędzie posiadacze wię- 
kszych obszarów, a jutro z niemniejszem 
prawem domagać się muszą włościanie, — 
bo można mówić o podźwignięciu kraju, co 
się komu podoba, ale pierwszą podstawą jego 
materyalnego podniesienia jest zwiększanie 
produkcyi rolniczej. 

Celem zaś zwiększenia produkcyi rolni- 
czej trzeba uwolnić ziemię od tej wilgoci, 
która ją nujczęściej czyni nieurodzajną. 

Teraz przechodzę do kwestyi objęcia 
likwidacyi banku rustykalnego. Tu jest od- 
powiedź krótka. Bank krajowy obejmując ją, 
spełnia tylko wolę Sejmu, a że ta reszta 
dłużników złej pamięci banku  rustykalnego 
na tem lepiej wyjdzie niż gdyby likwidacyę 
przeprowadzała którakolwiek inna instytucya, 
to mogę z całym spokojem podać do 
wiadomości Wys. Izby. 

P. Okuniewski ma w swych przemówie- 
niach coś, czego nie chciałbym nazwać zło- 
śliwością, ale co łagodniej nazwałbym  sar- 
kazmem. Uważał on za stosowne podać do 
wiadomości Wys. Izby że opinia о stosun- 
kach kredytowych kraju, po za granicami 
jego nie jest pochlebną. Otóż dla mnie naj- 
wyższą tu opinią jest Świat finansowy, bo 
nikt od niego o stosunkach kredytowych pe- 
wnego kraju nie jest lepiej poinformowany. 

Ten świat finansowy, mimo wszystkiego 
co mówiono o zdyskredytowaniu kraju na- 
szego, ten Świat finansowy wiedeński i ber- 
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liński nie odwrócił się od naszego kraju i 
poważne sumy w listach zastawnych banku 
krajowego odchodzą na targi pozakrajowe. | 

Niemam nic więcej do powiedzenia 1 
obawiam się poniekąd, że może p. Ssprawo- 
zdawca powie: cóż mi zostawiłeś? Mam je- 
dnak nadzieję, że zawsze jeszcze znajdzie 
dla siebie bardzo wiele. Skończyłem. 

Marszałek. Głos ma zapisany p. Mi- 
chalski. 

Michalski. JE. p. Abrahamowicz po- 
wiedział : dziś żądają na melioracye większych 
własności, jutro przyjdą po nie włościanie, 
a ja dziś przychodzę, nie dla siebie ale dla 
tych, którzy czekają od początku założenia 
Banku, aby im została wymierzona  sprawie- 
dłiwość i aby mogli bezpośrednio czerpać z 
niego jak inne warstwy społeczeństwa, со się 
jednak dotąd nie dzieje. 

Przypominam sobie, że w roku 1881. 
za marszałkowstwa śp. Zyblikiewicza, po- 
wstała myśl założenia Banku krajowego dla 
podniesienia całego przemysłu, handłu i rę- 
kodzieł itd. — Pamiętam to doskonale, bo 
kilka razy byłem w tej sprawie u śp. Zybli- 
kiewicza w deputacyi a dwa razy byłem 
osobiście wzywany, abym dał wyjaśnienia w 
mojej gałęzi, to jest co do rękodzielnictwa. Wó- 
wczas słyszałem z ust Śp. Zyblikiewicza, że 
po uchwaleniu przez Sejm tej instytucji, 
kraj podniesie się z niemocy ekonomicznej 
w krótkim czasie. 

Nie ma wątpliwości, że to się stało, 
ale do dziś jeszcze sprawiedliwości nie stało 
się zadość, bo najbiedniejsi dotąd nie ko- 
rzystają z dobrodziejstw tej instytucyi. 

Nie występuję tu przeciw któremu kol- 
wiek z dyrektorów, owszem mam dla nich 
szacunek, ale mam żal do Banku krajowego 
że tych drobnych rękodzielników, przemy- 
słowców i kupców, nie chce podciągnąć pod 
ten strychulec obywatelstwa. 

Mógłby mi p. Referent powiedzieć, że 
i oni korzystają, bo są tam ich weksle. Tak 
jest są, ale czy korzystają oni bezpośrednio? 
Nie, tylko przez Towarzystwa  zaliczkowe, 
przez banki zaliczkowe i przez senzalów to 
znaczy, że zamiast pożyczać na 5 lub 6"/, 
muszą płacić 10—15 a czasem i 200/Ję choć 
przecie mają mniej od innych. 

Czyż to było myślą śp. Zyblikiewicza, 
aby te warstwy społeczeństwa wyeliminować 
i skazać po prostu na zagładę? Bo jeśli się 
je w ten sposób traktuje, to one muszą zni- 
knąć z horyzotu. I tak się już dzieje nawet. 

Jeśli przemawiam w tej sprawie, to 
dlatego, źe znam stusunki te we i.wowie a 
nawet i w kraju i że warstwy te udają się 
do mnie i atakują mnie jako posła lwow- 
skiego nieraz za to, że Bank krajowy tra- 
ktuje je po macoszemu. 
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Teraz jeszcze jedno:  Przeczytawszy 
sprawozdanie, znalazłem tam ustęp, które- 
goby szanowny p. sprawozdawca, który może 
nie zna tak stosunków tej gałęzi przemysłu 
jak ja, byłby może, znając je tak dokładnie 
nie umieścił. 

JE. p. Marszałek pozwoli że ustęp ten 
odczytam. Brzmi on następująco: (czyta). 

„Jak że sprawozdania komisyi rewizyj- 
nej wynika, poddano w r. 1899 cały portfel 
wekslowy dokładnej rewizyi co do jego ilości 
i jakości a wynikiem tej kontroli było spra- 
wozdanie konstatujące, „że mimo siedmiomi- 
lionowego portfelu BaBku krajowego i wa- 
runków niewątpliwie u nas w kraju trudnych, 
dział ten prowadzony jest oględnie a nie lę- 
kliwie, czyni zadość potrzebom zdrowego kre- 
дуби krótkotrwałego, przedewszystkiem 785 
odpowiada intencyom, które  przewodniczyły 
Sejmowi krajowemu przy założeniu Banku 
krajowego, rozciągając akcyę wekslowo-kre- 
dytową na wszystkie działy zarobkowania*. 

Otóż со to znaczy „oględniej i nielę- 
kliwie*? Ja nie wiem, czy można lękliwie 
pożyczać pieniadze czy nie. Ale to jeszcze 
bagatela. Ale tu jest powiedziane: „na 
wszystkie działy zarobkowania*. Ja eliminuję 
jeden dział, bo ten niekorzysta, a jeśli ko- 
rzysta to pośrednio. 

Otóż rozchodzi mi się o to, aby ci któ- 
rzy potrzebują najwięcej tego poparcia, ko- 
rzystali z tego dobrodziejstwa, które swego 
czasu wszystkim zostało nadane i dlatego 
pozwalam sobie wnieść rezolucyę tej treści : 
(czyta). 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

Poleca się Wydziałowi krajowemu czu- 
wać nad tem, iżby Bank krajowy dla Galicy! 
i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakow- 
skiem popierał interesy rzemieślników,  dro- 
bnych kupców i przemysłowców krajowych 
bezpośredniem a wydatnem udzieleniem im 
kredytu. 


Marszałek. Kto tę rezolucyę popiera 
zechce rękę podnieść. (Dostateczna liczba). 
Jest poparta. 

P. ks. Stojałowski. Proszę o głos. 

P. Wójcik. Proszę o głos. 


Marszałek. Przedewszystkiem podaję 
do głosowania wniosek zamknięcia dyskusyi 
postawiony przez Andrzeja Potockiego. Czy 
żąda jeszcze kto głosu? (Nikt). Gdy nikt 
głosu. nie żąda, kto się z wnioskiem zam- 
knięcia dyskusyi zgadza zechce rękę podnieść 
(Większość). Jest przyjęty. Głos ma p. ks. 
Stojałowski. 1 


Р. ks. Stojałowski. Aby wyrównać 
rachunek p. Górskiego, który mówił, że ja 
przy wszystkich sprawach głos zabieram, mu- 
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szę mówić i przy sprawach kredytowych, za- 
powiadając, że nie jestem finansistą fache- 
wcem i mówię głównie dlatego, 
sprawozdawcy facnowego finansisty otrzymać 
pewne wyjaśnienie co do tych żalów, które 
nie powiem ja, ale ludność włościańska ma 
do banku krajowego. Tak samo jak p. Mi- 
chalski pamiętam doskonale czasy, kiedy 
była mowa w r. 
krajowego i mówiłem też o tej sprawie 


aby od p. 


1881 o założeniu Banku 
ze 
śp. Mikołajem Zyblikiewiczem. Robiono wte- 
dy różowe nadzieje, że to będzie ratunek 
dla całego kraju i włościaństwa, w obec te- 
go nieszczęścia, które już wówczas z banku 
włościańskiego na lud się zwaliło. 

Te nadzieje zawiodły i to zawiodły z 
początku zupełnie. Ja krótko zbędę te grze- 
chy banku krajowego, z których się już po 
części poprawia, wychodząc z tej zasady, że 
jak się grzesznik poprawi, to trzeba dla nie- 
go być pobłażliwym. 

Otóż Bank krajowy zgrzeszył przeciw 
ludności włościańskiej, ponieważ w pierwszych 
latach był dla włościaństwa całkiem niedo- 
stępny. Postanowiono warunek, że tylko do 
500 zł. pożyczka może być chłopu udzielo- 
na. Ja tu tylko szan. większości przypomnę, 
jakto źle, jeżeli się nie uwzględnia głosu lu- 
dzi, którzy stają w obronie włościaństwa. 
Gdyby nie było tego postanowienia w statu- 
tach bankowych byliby nam odjęli temat do 
buntowania i agitacyi, jak szan. panowie po- 
wiadacie. Minęło wiele lat, aż Panowie sami 
przyszliście do przekonania, że trzeba to po- 
prawie, Czyż nie lepiej było od razu tego 
głosu posłuchać, i nie dawać materyału do 
narzekania, że Bank krajowy krzywdzi ludność 
włościańską ? 

Nareszcie p. Merunowicz, z którym w 
bardzo wielu punktach się nie zgadzam, mu- 
szę mu to przyznać, sprawę tę podniósł i 
dzięki swojej sympatyi u większości wyrobił 
to, że przecież się Bank krajowy popra- 
wił. 

Nie będę też mówił o innym grzechu, 
do którego się Bank przyznaje, że coś tam 
z tym bankiem kredytowym t. zw. sapie- 
żyńskim nie bardzo wedle ustaw było, ale 
kiedy się w piersi uderza, trzeba mu powie- 
dzieć : absolvo I 

P. Loewenstein. Kto to powiada? ko- 
misya bankowa uderza go w piersi: 

Marszałek. Proszę mowcy nie przery- 
wać, a p. Sprawozdawca będzie miał później 
sposobność na to odpowiedzieć. 

P. Stojałowski. Jeżeli komisya wyty- 
ka te błędy, to chwała Bogu i jeżeli spra- 
wozdawca sam Bank za to karci, nie potrze- 
buję nie do tego dodawać. 

Obecnie chcę jednak p. Sprawozdawcę 
poprosić o wyjaśnienie, bo w mojej niefinan- 
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sowej głowie jakoś pomieścić się to nie mo- 
że, dlaczego właściwie Bank krajowy robi to 
samo z włościanami, co jak się przed chwi- 
lą żalił p. Michalski — robi także z przemy- 
słowcami ? 

Tak samo jak przemysłowcy — jak 
przedstawił p. Michalski — muszą i wło- 
Ścianie szukać kredytu w Banku przez ро- 
średników i faktorów. Włoścfanin musi się 
udawać о pośrednictwo do kas zaliczko- 
wych, o których mówił p. Kramarczyk, któ- 
remu Panowie przecież na słowo wierzycie 
(Wesołość)), że są strasznie niesympatyczne 
o ludu. Chłop się kas zaliczkowych — na- 
turalnie z bardzo małymi wyjątkami — tak 
samo boi jak ongi Banku włościańskiego. I 
do tych u ludu niechętnie widzianych  po- 
pośredników zwraca się Bank krajowy! Dla- 
czego chłop potrzebujący kredytu nie ma się 
udawać do Banku wprost, lecz musi iść do 
tego strasznego pośrednika ? 


To pośrednictwo bez kosztów obejść się 
nie może, a sprawa trwa przy tem bardzo 
długo. 

Z praktyki wiem, że kiedym pewnemu 
włościaninowi z mojej parafii chciał kredyt 
worobić, chodziłem do Banku tak długo, że 
aż jak powiadają, zelówkę zdarłem i nic nie 
pomogłem. (Wesołość). 

Musi więc być jakiś mankament i dla- 
tego proszę, aby mi p. Sprawozdawca szcze- 
gółowo to objaśnił. Dlaczego Bank krajowy 
nie ma mieć takich filij jak пр. Bank au- 
stro-węgierski. Mnie się zdaje, że takie po- 
średnictwo jak obecnie jest dla chłopa bar- 
dzo niedogodne i mógłby Bank krajowy tak 
się urządzić, by włościanin wprost bezpośre- 
dnio w Banku krajowym tanie pożyczki mógł 
dostać. . 

Przyznaję, że Bank krajowy mógłby 
właściaństwu bardzo wielkie oddać usługi i 
dlatego chciałbym, aby chłopi z niego tak 
samo mieli wygodę, jaką mają inni. 

Jeszcze jedua uwaga — co do działu 
parcelacyjnego. Prosiłbym wszyskich, którzy 
mają jakąkolwiek ingerencyę, którzy są w 
w tem fachowi, aby zwrócili uwagę na kre- 
dyt parcelacyjny. Jest on dla mnie ważniej- 
szym, aniżeli ten o którym mówił p. Abra- 
hamowicz, t. j. melioracyjny, bo jeżeli nic 
nie mam, to także со meliorować. Chciał- 
bym, aby Bank krajowy rozwinął większą 
czynność parcelacyjną. 

Wniosek w tym kierunku postawił już 
p. Potoczek, dlatego proszę, aby się starano 
rozwinąć działalnść w myśl wniosku p. Poto- 
czka. 

Jestem przekonany, że gdy Bans kra- 
jowy po myśli tego wniosku rozwinie swą 


czynność w kierunku parcelacyjnym, wów-! 
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czas instytucya ta stanie się włościaństwu 
tak miłą i drogą, jak tym, którzy teraz tam 
czerpią fundusze i zasiłki. 

Marszałek. Głos ma p. Wójcik. 

P. Wójcik. 


Wysoka Izbo! Nie będę długo zabierał 
czasu. 

(Głosy. Prosimy о to). 

Postawię tylko krótkie zapytanie do p. 
referenta z prośbą o wyjaśnie. Czytałem 
w sprawozdaniu, że co do przemysłu Bank kra- 
jowy popiera go skuteczną i rozumną pomo- 
cą. Otóż jabym prosił o wyjaśnienie, gdzie 
i jak popiera ten przemysł, bo dochodziło 
do mojej wiadomości bardzo wiele takich 
rzeczy, że nie de fakto przemysł otrzymuje 
pomoc, ale ci, którzy chodzą koło wielkiego 
ołtarza, prędzej potrafią coś uzyskać. Nie- 
korzystałem z tego działu, więc nie wiem 
czy tak jest, czy nie, i dlatego proszę o wy- 
jaśnie. 

Р. Stojałowski mówił o dawnych cza- 
sach, ja będę mówił o czasach teraźniejszych. 
Wiem, że Bank krajowy trzyma się wielkiej 
formalistyki, jak zaznacza sprawozdanie. Je- 
żeli chłop zaciąga pożyczkę kilka set złr. 
musi bardzo duże koszta ponosić bo choć procent 
jest tańszy w Banku krajowym, jednak je- 
żeli się policzy te wszystkie zachody, to wy- 
padnie pożyczka drożej. aniżeli czasem w po- 
wiatowej kasie oszczędności, tak, że się nie 
opłaci skórka za wyprawę. 

Jabym bardzo prosił, aby na przyszłość 
ile możności rzecz uprosić, aby ten włościa- 
nin miał daleko łatwiejszy przstęp do Ban- 
ku jak dotyczas, 


Wprawdzie czytamy w sprawozdaniu, 
że ten kredyt włościański już daleko wyżej 
stoi mianowicie w roku 1899 wzrósł do kwo- 
ty 1,081.900 koron. 


Proszę Panów jest postęp, ale jest po- 
stęp także i w innych dwóch działach. Dla- 
tego jabym prosił, aby więcej niż dotychczas 
uwzględniano potrzeby włościańskie i ażeby 
postępowanie nie było zbyt biurokratyczne. 

Dalej czyby nie było możliwe w jakiś 
sposób, (możeby dyrekcya o tem pomyślała). 
aby jakoś zmienić postępowanie przy poży- 
czkach t. zw. melioracyjnych, gdzie wchodzi 
ustawa z ко 1896. Ta ustawa jest tego ro- 
dzaju, że chcąc skorzystać z tego kredytu, 
de facto stało się to prawie nie możliwem. 


Czyby nie można coś zaradzić, aby nie 
powiem obejść ustawę, bo to nie możliwe 
i za tem nie przemawiam, ale czyby się nie 
dalo jakimś sposobem tę sprawę uprościć. 
Możeby Dyrekcya Banku na to poradziła. 
Żadnych rezolucyj nie stawiam, tylko myśli 
rzu ciłem mimochodem. - 


s 


| 
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Marszałek. Dyskusya zamknięta. Po-|koron, że to było skutkiem różnicy kursu па 
a jeszcze do poparcia postawione rezolu- | własnych emisyach. Wobec tego wszelka ope- 
суе. Kto popiera rezolucyę p. Bindera, ze- |racya matematyczna celem wydobycia tej ró- 


chce rękę podnieść. 
Jest ponarta. 

Kto popiera l R 
zechce sgk. piera rezolucyę p. Michalskiego, 
Jest poparta. 


Głos ma p. sprawozdawca. 


. Sprawozdawca p. Loewenstein. Wy- 
soki Sejmie! Po raz pierwszy, odkąd mam 
zaszczyt sprawować funkcye referenta komi- 
Зуї bankowej, zdarza mi się sposobność od- 
powiedzieć na różne krytyczne uwagi, które 
W tej Izbie były podnoszone, a wyrażam nie- 
tylko w swojem, ale i w imieniu komisyi 
bankowej radość z tego powodu, że sprawa 
tak ważna jak sprawa Banku krajowego była 
przecież raz przedmiotem dyskusyi w Wys. 
Sejmie. Nim zastanowię się nad ważniejsze- 
mi sprawami, o które potrąciły poszczególne 
mowy, chciałbym się zająć kilku szczegółami, 
które z póczątku swego przemówienia pod- 
niósł pierwszy mowca p. hr. Dzieduszycki. 

Oświadczył, że pójdzie krok w krok 
za sprawozdaniem komisyi, ale zaczął od 
ostatniego punktu, mianowicie od absoluto- 
ryum, które proponuje komisya, a przy tej 
sposobności zwrócił uwagę na to, że to po 
raz pierwszy sprawozdanie komisyi bankowej 
wspomina о dokonaniu kontroli nad sprawo- 
waniem urzędu rady nadzorczej i dyrekcyi 
anku. Muszę stanąć tu w obronie przeszło- 
rocznych sprawozdań komisyjnych i zwrócić 
uwagę, że już przedtem zawsze wspominano, 
1ż kontrola dokładna się odbywała, tylko że 
08 sprawozdawcy w tej Wys. Izbie ma czę- 
sto pewne podobieństwo do losu prywatnych 
docentów na uniwersytetach, bo tamtych 
zwykle nie słuchają, a sprawozdawców nie 
czytają, (Wesołość. We wszystkich sprawo 
ach komisyi bankowej z ostatnich lat 
Mi na to zwracano uwagę, że na tych 
| го ach, szkontrach i sprawozdaniach rady 

zorczej, komisyi rewizyjnych i Wydziału 
rajowego komisya bankowa opierała swoje 
zestawienia cyfrowe i wniosek formalny o da- 
nie absolutoryum z gospodarki finansowej. 

Druga uwaga szant mowcy tyczyła się 
czystego zysku. Muszę szczerze wyznać, że 
nie potrafiłem się odrazu zoryentować w za- 
wiłych nieco kombinacyach matematycznych 
SZan. mowcy, może dlatego, że nie miałem 
Przed sobą bilawsu Banku, ani ołówka w ręku. 
Ale zdawało mi się, że daleko prostszą dro- 
54 mógł szanowny mowca dojść do tego samego 
rezultatu, biorąc do ręki sprawozdanie sa- 
mego Banku krajowego, na którego stronicy 7 
mógł był wyczytać, że zysk właśnie w dziale 
bankowym wr. 1898 zmniejszył się o 14.801 


podnieść. (Dostateczna liczba). | 


(Dostateczna liczba). | żnicy była ostatecznie niepotrzebnym trudem, 


gdyż bank krajowy wcale nie taił wydatności 
poszczególnych swych działów, lecz sam cy- 
frowo na nią zwracał uwagę. Że zaś ten zysk 
nie jest zyskiem w ścisłem tego słowa zna- 
czeniu, ale tylko oprocentowaniem kapitału 
wkładkowego, to wynika jasno z całego bi- 
lansu, bo niema rubryki, któraby wskazywała 
na oprocentowanie włożonego kapitału, a wia- 
domą jest rzeczą, że dotacya banku jest na 
razie bezprocentowa, aż do Ściągnięcia statu- 
tem przepisanej kwoty. 

Także uwaga szan. mowcy, jakoby port- 
fel wekslowy cofnął się dlatego, że dyrekcya 
niepotrzebnie się siliła na utrzymanie niźszej 
stopy procentowej, była mylną, bo portfel 
cofnął się w r. 1899, a właśnie w tym roku 
podniósł bank stopę eskontu. W r. 1898 wi- 
dzimy, że Bank austro-węgierski dwukrotnie 
swoją stopę podniósł, dyrekcya zaś banku 
krajowego stale utrzymywała stopę | 59/, 
iw tym roku mimo utrzymywania niższej 
stopy większy był portfel wekslowy. A na 
odwrót w r. 1899 bank podniósł stopę pro- 
centową a portfel weksłowy się cofnął. Ale 
powód tego jest całkiem inny. Nie można 
w naszych stosunkach oceniać portfel we- 
kslowy tak jak gdzieindziej.j U nas weksel 
nie jest wekslem towarowym  kupieckim, 
a bardzo często daje się weksel celem uzy- 
skania funduszów na jakibądź interes, a na- 
wet na przeprowadzenie regulacyi hipoteki 
dóbr daje się na podkład wekslowy. Otóż je- 
żeli w jednym roku jedna taka większa 
sprawa się załatwi, weksle te wychodzą 
z portfelu wekslowego i ten portfel wykazuje 
znaczny spadek; daje zaraz powód do roz- 
maitych ujemnych domysłów i wniosków, 
a tymczasem faktycznie rzecz całkiem ina- 
czej się miała. 

Do innych uwag szan. mowcy przystę- 
pując, chciałbym wspomnieć o jego uwadze 
co do myśli, ażeby ewentualnie zmienić obe- 
спіє wyłączny jednolity typ 4-procentowy 
listu zastawnego na fakultatywny typ 4-pro- 
centowy i 4"/, procentowy, tak ażeby obok 
emisyisyi 4-procentowej była możliwą także 
ешізуа 4'/,-procentowa, żeby więc według 
wyboru stron udzielano im pożyczek w 4% 
lub w 4/,/, listach zastawnych. 

Со do tego nie mogę odmówić szan. 
mowcy pewnej racyi. Jeżeli targ lokacyjny 
żąda pewnego rodzaju kategoryi papierów, 
to instytucye emisyjne powinny się do tego 
stosować, ale tylko wtedy, jeżeli to żądanie 
jest stałe i jeżeli warunki targu pieniężnego 
są tego rodzaju, że bank emisyjny do popytu 
na targu lokacyjnym zastosować się musi, 
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skoro nie chce narazić zbytu swych efektów. 
Ale jak długo niema tej pewności, tak 
długo trzeba się bardzo a bardzo zastano- 
wić, czy tę niższą stopę procentową, którą 
po długich mozołach i trudach dla rol- 
nictwa wywalczono, należy tak jednem po- 
ciągnięciem pióra zgładzić, zaprowadzając 
typ o 7/47, wyźszy. Dyrekcya banku i wię- 
kszość komisyi bankowej były zapatrywania, 
że ta kwestya jeszcze nie jest tak dojrzałą, 
aby o niej wydać stanowczy sąd i dlatego 
tej kwestyi w sprawoz'laniu zupełnie nie ро- 
ruszonQ. 

Со do dalszej uwagi szan. mowcy, że 
wzmianka w sprawozdaniu komisyi o spodzie- 
wanem ulżeniu bilansu przez to, że w przy- 
szłości nie będzie trzeba więcej opłacać po- 
datku rentowego, powinna być poparta rezo- 
lucyą o jak najszybszą sankcyę, to myśl ta 
znalazła już poparcie w rezolucyi p Bindera. 
Ja imieniem komisyi zupełnie na tę rezolu- 
cyę się zgadzam, bo skovo wszyscy pragnie- 
my, aby doszło do tego uwolnienia, to każdy 
środek mający to przyspieszyć, może być 
tylko pożądany. 

O innych ważniejszych sprawach pomó 
wię potem w związku. Obecnie zwracam się 
do inicyatywy p, Okuniewskiego. 

P. Okuniewski wspomniał o objęciu li- 
kwidacyi Zakładu kredytowego włościańskie- 
go przez Bank krajowy i witał tę akcyę bar- 
dzo serdecznie, powtóre wspomniał, czyby nie 
można w ten sam sposób objąć likwidacyę 
banku zastawrniczego. Ja jako sprawozdawca 
komisyi nie mogę o tem wydać stanowczego 
sądu. Sprawy banku zastawniczego nie znam, 
sprawa ta wymaga gruntownych studyów, ale 
nie wątpię, że dyrekcya Banku zastanowi się 
nad tą kwestyą i rozpatrzy, czy się to zada- 
nie nadaje do praktycznego załatwienia. 

Druga uwaga tego posła, dotycząca 
kwestyi emigracyjnej, przez nas wszystkich 
może być tylko jak najżyczliwiej poparta. 
Bo jeżeli szerokie rzesze ludności porzucając 
rodzinny kraj, sprzedają ojczystą ziemię, to 
należy poprzeć każdą akcyę, która dąży do 
tego, ażeby umożliwić pozbycie tych grun- 
tów bez gwałtownego obniżenia ceny ziemi 
i ażeby ułatwić nabycie rolnikom, którzy 
cheą pozostać na miejscu i pracować na opu- 
szczonej przez innych roli. 


Bank krajowy, 0 ile wiem, dotychczas 
w ten sposób postępował. W kilku wypad- 
kach, gdy udawały się do Banku czy rady 
powiatowe czy towarzystwa miejscowe z prośbą 
o zasilenie ich funduszami celem wykupienia 
przez emigrantów porzuconych gruntów, dy- 
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Uwaga szan. posła miasta, Lwowa uczy” 
niona w sprawie kredytu, przemysłor йо 
wprost udzielić się mającego, powoduje лог: 
do krótkiej repliki, w formie a nie w tre 
sprzeciwiającej się jego rezolucyi. P. Wni* 
skodawca zwrócił się z pewną krytyką Spr 
wozdania do mnie i prosił, aby na przyszłość 
unikać tego rodzaju zwrotów jak ten, kt 
jest na drugiej stronie sprawozdania, шіапо- 
wicie tego całego  konstatowania jakość 
portfelu. Ale zapomniał szan. mowca, 

w sprawozdaniu jest wyraźnie powiedziane 


że jak z sprawozdania komisyi rewizyjić 
wynika, poddano w r. 1899 cały portfe 


wekslowy dokładnej rewizyi co do jego ово 
i jakości, a wynikiem tej kontroli było sprś” 
wozdanie konstatujące, że portfel ten taki 
a taki jest. A więc nie komisya bankow 
to konstatuje, tylko sprawoz łanie to konste" 
towało, a komisya bankowa tylko dosłownie 
i w cudzysłowie cytuje sprawozdanie komisy! 
rewizyjnej. A jakkolwiek wielce szanuję 
wnioskodawcę i chętnie do jego życzeń 5107 
sować się zwykłem, to tego Życzenia, aby 
w przyszłości nie umieszczać faktycznego 
sprawozdania komisyi, spełnićbyra nie mógł: 

Co zaś do interpelacyi co to znaczy 
„oględnie a nie lękliwie*, to wyraz ten ро" 
winienby właściwie wytłómaczyć autor t. I: 
komisya rewizyjna, ale podejmuję się ją zastą” 
pić і wytłómaczyć znaczenie tych wyrazów. Kre” 
dyt udzielony ogłędnie a nie lękliwie, jest kre* 
дуб udzielany przez bank w miarę wymaga” 
nych stosunków bez niepotrzebnej obawy, że 
bank stratę może ponieść. Lękliwy jest kre” 
dyt, jeżeli dyrekcya przy każdym wypadku 
trzęsie się na myśl, że może przecież stratę po” 
niesie. A jeżeli się nie boi, jeżeli odważnie 
kredytu udziela a strat niepotrzebnie się nie 
lęka, no to jest nie lękliwe udzielanie kre- 
dytu. (Wesołość). 

Zdaje mi się, że nasz mowca z taką 
nielękliwością się godzi, i że jego wniosek 
właśnie do tego dąży, aby ten brak lękliwo= 
ści rozszerzyć także na cały dział przemy* 
słowy. 

Otóż ja zgadzam się z tem najzupeł= 
niej i tem chętniej, że i ja jestem zastępcą 
przemysłu w tej wysokiej izbie, ale nie mogę 
powiedzieć, czy dotychczas tak nie było, bo 
nie miałem sposobności dokładnego kontrolo- 
wania portfelu wekslowego w Banku krajo- 
wym. 

Musiałem polegać na tem co komisya 
rewizyjna Rady nadzorczej w sprawozdaniu 
swojem oświadczyła. Ale przepuszczenia, ażeby 
tak mogło nie być, jak według mego zdania 
być powinno, skłania mnie do przyjęcia tej 


pa 
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rekcya banku nawet z pominięciem zwykłych | rezolucyi. Jeżeli dotąd tak było, to będzie ta 
form kredytowych z największą gorliwością | rezolucya tylko podnietą dla Dyrekcyi Banku, i 
spieszyła z pomocą. laty na tej drodze dalej szła. Jeżeli zaś, tak * 
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nie było, w takim razie będzie” przyczyną, 
aby na tę drogę czem prędzej wstąpiła. 


Со do uwag p. Wójcika, to jedna jest: 


tego rodzaju, że znajduję się w najtrudniej- 
szem położeniu odpowiedzi. Poseł Wójcik 
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szcze projektu i tabel asekuracyjnych prze- 
dłożonych przez Towarzystwo asekuracyjne, 
a komisya bankowa w swem sprawozdaniu 
właśnie wyraziła życzenie, ażeby powołane 
ku temu czynniki należyty wpływ wywarły na 


mówił coś o popieraniu przemysłu dla tych, |c. k. Ministerstwo, ażeby w wypełnianiu swego 
którzy stoją przy wielkim ołtarzu i którzy |obowiązku przecież raz tę sprawę załatwiło. 


mają z niego korzystać i prosił mię, abym 
mu to wyjaśnił Ja mu tę prośbę zwracam 
1 proszę, 
pełnie tej 


Przystępuję do wywodów p. Кз. Stoja- 


|łowskiego і do jego krytyki działalności 
aby on mnie wyjaśnił, bo ja zu-| Banku krajowego. Ks. Stojałowski „W Swój 
aluzji nie rozumię. Jak długo mi | sposób całkiem odrębny uczcił pobyt jednego 


mie wyjaśni swojej iuterpelacyi, nie jestem | z największych powieściopisarzy polskich kraju, 


w stanie wyjaśnić jego wąptliwość (Wesołość). | bo zapowiedziawszy pierwej 


„urbi et orbi*, 


«99 do uwag tego posła o pożyczkach |że walczyć będzie w Sejmie „Ogniem i Mie- 
włośćrańskich, o mniejszych rzekomo kosztach | czem*, Ogniem wymowy a Mieczem krytyki — 


w innych instytucyach, 
uwagę, że się myli. 
, Bankowe pożyczki 
droższe, 
ma 1 dlatego pierwsze zaliczanie w banku 
musi być pozornie droższem. 
Ale proszę policzyć późniejszą różnicę 
У procencie, to ta pozorna niekorzyść zniknie. 
Ja na podstawie sumiennego badania bilansu 
c lat З mogę zapewnić р. posła Wójcika, że 
ział pożyczek włościańskich cieszy się naj- 
wał. troskliwością ze SRD. dyrekcyi 
e poż i jraźniej wają za- 
авто pożyczki najraźniej bywają 
- Poseł Wójcik zaznaczył także, że ten 
miljon koron pożyczek włościańskich w roku 
1898 wydaje mu się postępem, choć jeszcze 
za małym. Ja tego zdania podzielić nie mogę. 
Zadłużenia włości zasadniczo za postęp uwa- 
аб nie mogę i nie myślę, ażeby jak naj- 
Wyższe obciążanie posiadłości włościańskiej 
miało być gospodarczym ideałem; mam tylko 
to życzenie, aby tam gdzie pożyczka jest po- 
trzebną i racyonalną jak najtaniej i jak naj- 
prędzej była udzieloną. Że na większą posia- 
dłość większe kwoty pożyczano niż na mniej- 
szą, to szanownego posła razić nie powinno, 
Równości w tym kierunku nigdy nie będzie. 
bo trudno, aby na 20 morgów udzielono tyle 
co na 2,000 - 
Jeżeli p. Wójcik uwzględni stałą ten- 
dencyę zarządu bankowego, aby koszta egze- 
ucyjne sprowadzić do jak najmniejszej kwoty, 
jeżeli zechce ocenić edukacyjną — że tak 
powiem działalność Banku w dziedzinie wło- 
ściańskiego kredytu, jeżeli ostatecznie przy- 
patrzy się konsekwentnym kazaniom o prze- 
prowadzenie myśli udzielania pożyczek hipo- 
tecznych w połączeniu z asekuracyą na życie, 
to przyzna, że Dyrekcya robi co do niej na- 
leży. (Głos: Ale powoli 1) 

, Na uwagę tę, że starania długo trwają, 
zwrócę uwagę, że poseł, który ją wypowiedział, 
nie czytał widocznie sprawozdania, boby się 
dowiedział, że zwłoka tylko stąd powstała, że 


4 Mininsterstwo do dziś dnia nie załatwiło je- 


іь 


to śmiem zwrócić | doprowadził tylko do Potopu słów, (wielka 


wesołość) do Potopu, który nawiedził wczoraj 


wydają się czasem | dyskusyę budżetową a dziś po części zalał 
bo przy innych strąty na kursie nie: sprawozdanie komisyi bankowej. (Brawa we- 


sołość). р 

Z jednej strony konstatuje że Bank wło- 
ściański jego likwidacyjny komitet źle dzia- 
łały, a kiedy obecnie Bank krajowy objął li- 
kwidacyę i stosunki wskutek tego się popra- 
wiły, to powiada, że za późno. Wytyka, że 
w początkach istnienia Banku krajowego po 
naszemu traktowano pożyczki włościańskie, 
Że teraz inaczej — to pomija, że to со było 
złe przyjmuje jako grzech, ale poprawy nie 
uznaje za zasługę. Krytyka tego co jest złe, 
nie trudna, ale jeżeli się pożądane zmiany usku- 
teczniło, jeżeli się teraz nie ograniczy kre- 
dytu włościańskiego jak pierwej i co poseł 
uznał, jeżeli się objęło likwidacyę tak zwanego 
Banku włościańskiego z korzyścią dla wło- 
ściaństwa — to nie należy li krytykować co 
było złe, lecz także uznać со jest dobrem. 

Со do uwagi dlaczego Bank włościanom 
wprost nie udziela kredytu, tylko za pośre- 
dnictwem swych lokalnych zastępstw, to z całą 
przyjemnością odpowiem p. posłowi i spodzie- 
wam się, że to uzna za słuszne. Kredyt wło- 
ściański według rezultatów dotychczasowej 
nauki nie może być traktowanym jak inny 
kredyt hipoteczny, przy nim zawsze uwzgię- 
dnić należy obok wartości hipoteki osobiste 
stosunki dłużnika. Najważniejszą rzeczą jest 
celowość tego kredytu. Bank urzędujący we 
Lwowie nie ma możności doglądania czy po- 
życzający ma rzeczywiście inwenstycyjny cel 
i dlatego używa zastępstw, które jako insty- 
tucye lokalne znają miejscowe stosunki. 

A nadto zaciąganie pożyczek przy in- 
terwencyi zastępstw bywa dla włościan w re- 
zultacie znacznie tańsze. Gdyby się włościa- 
nin musiał udawać do Banku do Lwowa, 
używać interwencyi adwokata i płacić koszta 
podróży i zastępstwa prawnego, to przecież 
byłoby to o wiele drożej, aniżeli minimalne 
istotnie prowizye, jaką się uiszcza zastępstwom 
przy tych pożyczkach, a wynoszące tylko WO 
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Przystępuję obecnie do spraw ogólniej- 
szych i ważniejszych, o których mówił poseł 
hr. Dzieduszycki, mianowicie do spraw me- 
lioracyjnych i parcelacyjnych. Szanowny mowca 
wspomniał kiłka uwag, które zawarte są 
w broszurze omawiającej pietnastolecie dzia- 
łalności Banku krajowego, a Кібте szarowny 
poseł uważa za ubliżające, dła niektórych 
warstw zarobkowych. Na te uwagi imieniem 
komisyi bankowej reagować nie będę. Dla 
mnie ta publikacya jest zupełnie prywatną, 
napisał ją ktoś, który ma stanowisko w Banku 
ale nie imieniem Banku. 

Nie jest napisaną i wydaną przez Bank 
krajowy, nie była przedmiotem przedłożenia 
Wydziału krajowego i dla tego nie może być 
przedmiotem sprawozdania komisyi bankowej. 
Jeżeli na tej broszurze znalazł się przypad- 
kiem herb krajowy, to jest to stanowczo błąd, 
ale także „sui generis* błąd drukarski. Sama 
sprawa zniewala mnie do jednej uwagi 0 za- 
daniu Banku krajowego. Cel jego jest okre- 
ślony dwiema zasadami, w których granicach 
się ma obracać. Przedewszystkiem tem, że 
Sejm krajowy, powołując tę instytucyę do 
życia nie chciał mieć instytucyi na zysk obli- 
czonej, tylko instytucyę, któraby popierała 
wszelkie gałęzie zarobkowości w kraju i sta- 
rała się we wszystkich działach podnieść byt 
ekonomiczny kraju. Co wyłącznie na chęci 
zysku jest oparte, to jest z pod działania 
Banku krajowego wyłączone. 

Druga zasada : należy się liczyć z faktem, 
że mamy do czynienia ze skomplikowaną in- 
stytucyą finansową, która obejmuje różnorodne 
działy emisyjne jak hipoteczny, komunalny, 
kolejowy, mające już na dziś 115 mil. koron 
listów zastawnych i obligacyi w obiegu, a nadto 
dział handlowy, który оїтаса obcym kapitałem 
91 mił. koron. Taka finansowa maszyna, musi 
być czułą na każde drganie targu finansc- 
wego i nie może się wdawać w żadne ope- 
racye i przedsiębiorstwa spekulacyjne, któreby 
mogły narazić instytucyę na znaczne straty 
a w konsekwe_cyi już to jeden jej dział lub 
cały zakład na przesilenie. 


Z tych 2 punktów widzenia wszelkie 
sprawy rozpatrywać należy, a w szczególno- 
ści też sprawy melioracyjne i parcelacyjne. 

Zupełnie podzielam stanowisko JE. р. 
Abrahamowicza, który dał wyraz niezwykłej 
daleko sięgającej doniosłości sprawy meliora- 
cyjnej. Komisya bankowa uznaje i wie, że 
jest to u nas w kraju pierwszorzędna kwe- 
stya ekonomiczna a podzielając w zupełności 
najgorętszy zapał do wytworzenia przemysłu 
fabrycznego w kraju przecież uznać muszę, 
że tysiące morgów bez użytku, które przez 
melioracye mogą się stać żyznemi polami, 
przedstawiają warstat produkcyi, który w pier 
wszym rzędzie w ruch puścić należy, ażeby 
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się stał źródłem bogactwa narodowego. Dla- 
tego Dyrekcya Banku krajowego powinna nic 
nie zaniechać, a wszystko zdziałać, co do niej 
należy, aby mełioracyom przyjść w pomoc. Ale 
proszę Panów, wszystkiego Dyrekcya Banku 
krajowego zrobić nie może, do niej należy tyl- 
ko finansowa strona rzeczy, a poza tem jest stro- 
na techniczna, którą załatwia biuro melioracyj- 
ne Wydziału krajowego i strona prawna i ad- 
ministracyjna, której dotąd niestety nikt nie 
załatwia, a która bardzo trudna jest do za- 
łatwienia. Dlatego komisya bankowa wypowie- 
działa swoje zapatrywanie kilkakrotnie, że 
tylko załoźenie takiej instytucyi, któraby by- 
ła przedsiębiorstwem przeprowadzającem ca- 
łą melioracyę we wszystkich gałęziach, było- 
by w tym kierunku skutecznem. Jeżeli bę- 
dzie powołaną do Życia taka instytucya poza 
Wydziałem krajowym, czy też przy biurze 
melioracyjnem, to z pewnością Bank krajowy 
idąc za wskazówką Wysokiego Sejmu spe- 
cyalnie przyczyni się do tego, aby należycie 
funkcyonować mogła. 

Sprawa parcelacyjna ma się o tyle w po- 
dobny sposb, że i tu Bank krajowy wszyst- 
kiego nie jest w stanie sam dokonać. Bank 
krajowy wyłącza przedewszystkiem każdą spe- 
kulacyjcą parcelacyę і ma zupełną racyę, bo 
systematyczne niszczenie Średniej własności 
nie jest jego zadaniem z żadnego punktu 
widzenia, ale nadto nie może też parcelacyi 
załatwiać w sposób że tak powiem komisyj- 
ny, w ten sposób, aby brał niejako na skład 
dobra i potem je parcelował, bo taka akcya 
byłaby ryzykownem przedsiębiorstwem, które 
leży poza zakresem działania Banku krajowe- 
go. Jego zadaniem jest tylko ułatwiać pre- 
tensye ekonomiczne i społecznie zdrowe, 
współdziałać przy nich, ale nie przeprowa- 
dzać ich na własne ryzyko. 

W jednym z dzienników przeczytałem 
w ostatnich czasach odnośnie do kwestyi par- 
celacyjnej słuszną bardzo uwagę, że obecny 
świat ekonomiczny odstąpił od zasady, laisser 
faire, laisser alier*, i całkiem słusznie, bo 
nie można pozostawiać jednostki jej. losowi, 
ale trzeba jej dopomódz, aby się mogła ostać 
falom życia i utrzymać się na stanowisku. 
Więc pomoc ta jest wskazana, ale nie mo- 
żną liczyć tylko па óbeą pomoc, ale z pomo- 
cą publiczną musi się łączyć staranie samej 
zagrożonej jednostki, a więc jej samopomoc. 

Pozwólcie Panowie, że mając w tej mie- 
rze liczne doświadczenia, zwrócę uwagę na 
pewną ociężałość i nieporadność jednostek 
interesowanych, które przy każdej sprawie sz, 
dzą, że skoro tylko instytucya zostanie powoła- 
na do życia, ona sama wyratuje wszystkich i 
wszystko zdziała. Tak nie jest i być nie mo- 
że. Niech ci panowie, którzy apelują słusznie 
do Banku. krajowego, aby raźniej, energi- 
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czniej, z większą inicyatywą zajął się tą spra- 
wą, zaapelują także do inicyatywy osób inte- 
resowanych, by nie szukały zbawienia tylko 
w obcej pomocy, ale sami do własnego ra- 
tunku się przyczyniali. 


Przystępuję ostatecznie do sprawy, 0 
której mówił szanowny pierwszy mowca i p. 
Okuniewski, zwracam uwagę na opinię zagra- 
nicy o finansowych stosunkach naszego kra- 
Ju, wywołaną przez rozmaite krytyczne prze- 
silenia ostatnich lat; chcę mowić o stosunku 
Banku krajowego do galicyjskiego Banku kre- 
dytowego w likwidacyi. Uważałem jako spra- 
wozdawca za swój obowiązek — a znala- 
złem w tej mierze stanowcze poparcie w ca- 
łej komisyi bankowej — że sprawę tę na- 
leży w Izbie przedstawić i wyświecić, nie dla- 
tego, aby wymagała koniecznie nagany dła 
zarządu Banku krajowego, ale dlatego, aby 
nie było żadnych wątpliwości i niejasności 
i ażeby usłużne językii pisma nie mogły nadal 
drzedstawiać nieistniejących rzeczy о nie- 
istniejących rozmiarach. Bank krajowy udzie- 
lał galicyjskiemu Bankowi kredytowemu przez 
cały szereg lat kredytu, ale ten kredyt obra* 
cał się w normalnych ramacb, bo był po czę- 
ści kredytem w rachunku bieżącym, a ten 
rachunek nie przekraczał kwoty 250 tys. zł. 
zresztą zaś był kredytem opartym na efe- 
ktach, mających pupilarne bezpieczeństwo. 
Ten stosunek kredytowy nie dawał powodu 
do najmniejszych obaw. Dopiero w r. 1898 
rzecz się zmieniła. W tym roku, który już 
był czasokresem ekonomonicznego przesilenia 
i wielkiego zapotrzebowania gotówki. Bank 
krajowy udzielił Bankowi kredytowemu poży 
czki na wosk ziemny. Taka pożyczka jest 
w statucie Banku krajowego najzupełniej u- 


. zasadniona, bo 8. 3. lit. d) al. є) wyraźnie 


postanawia, że zakresem działania Banku kra - 
jowego jest udzielenie zaliczki na płody rol- 
nicze, górnicze i przemysłowe. 


Sądzę, że nie ma bardziej górniczego 
i przemysłowego towaru, jak wosk ziemny 
w  przedsiębiorstwie górniczem wydobyty. 
Więc Bank krajowy w tym kierunku postą- 
pił zupełnie statutowo i prawidłowo. Mo- 
żnaby uczynić Bankowi krajowemu zarzut 
z tego punktu widzenia, że jednej iastytucyi 
nie należy dawać tak wielkich pożyczek, bo 
to dzieje się z ujmą innych, ale zważyć na- 
leży, że nie ma w sprawach ekonomicznych 
żadnej stałej reguły, że trzeba się zastoso- 
wać do wymagań chwili, a jeżeli z jednej 
strony bezpieczeństwo dla pożyczki było 
dane, a ono istniało tembardziej, że Bank 
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mierze może i powinien był tak postąpić, 
jak to istotnie zrobił. |. | j 
Inna rzecz jest udzielanie pożyczek na 
zastaw akcyj towarzystwa browarów. 
Pod tym względem wytknęła komisya 
zarządowi Banku krajowego, że tego rodzaju 
pożyczka nie mieści się w ramach statutu, 
lecz, że przeciwnie.w myśl wyraźnego posta- 
nowienia 8. 3, litera d, alinea d tego rodzaju 
zaliczki statutowi się sprzeciwiają. | : 
Sądząc tego rodzaju akcyę, można Ją 
sądzić z rozmaitego punktu widzenia. Można 
być rygorystą statutowym, można stać na 
stanowisku, że statut, to dla dyrekcyi naj- 
wyższa, nietykalna ustawa, którą zawsze Za- 
stosować należy, że odstąpienie od przepisu 
ustawy znaczy zrobić wyłom w tym murze, 
na którym instytucya spoczywa; ale można 
też być zapatrywania, że statut jest ustawą, 
która nieruchomie stoi, podczas gdy życie 
płynie o wiecznie zmiennej fali, że dlatego 
statut nie może przewidzieć wszystkich no- 
wych form i warunków życia. Przesądzać, 
kto ma racyę, nie chcę; można tak i inaczej 
argumentować ; a swego osobistego zapatry- 
wania z tego miejsca nie mam wypowiadać. 
Ale w życiu faktycznie decyduje wynik osta- 
teczny, sukces. A jaki jest sukces w tym wy- 
padku? Bank krajowy dopomagał równocze- 
śnie dwom instytucyom krajowym М kryty- 
cznem położeniu, dał pieniądze Bankowi kre- 
dytowemu na to, ażeby zapłacił dług w Ka- 
sie oszczędności; przyczynił się tedy w kon- 
sekwencyi do tego, że Kasa oszczędności 
otrzymała swoje fundusze, przez co w kraju 
nie powiększył się popłoch, jakby to nieza- 
wodnie miało miejsce, gdyby się dowiedziano, 
że Kasie oszczędności znaczna kwota prze” 
padła w Banku kredytowym. Bank krajowy 
w ten sposób postępując, umożliwił ostate- 
cznie spokojną likwidacyę krajowej instytucy! 
finansowej i uchronił ją od nagłego upadku, 
a sam nie poniósł ani centa straty, bo dziś 
z całego milionowego długu pozostała tylko 
drobna kwota, niespełna 200.000 zł. w dwój- 
nasób zapasami wosku ziemnego pokryta, a 
dla której prócz tych zapasów wosku istnieje 
jeszcze subsydyarna poręka zakładu likwi- 
dacyę przeprowadzającego. Mamy więć 2 Je” 
dnej strony formalne naruszenie przepisu, 
z drugiej zaś materyalną, skuteczną pomoć 
niesioną dwom instytucyom finansowym kraju, 
pozostawiam ocenieniu Wys. Izby, czy Z tego 
można uczynić dalej idący zarzut, jak ten, 
komisya uczyniła, 
Р. Okuniewski uznał za stosowne 
w tej mierze zauważyć, że zagranica na nas 


krajowy miał zupełną pewność zbytu tego | krytycznie patrzy i bardzo ujemnie. Się wy- 
wosku w zastaw mu oddanego, a z drugiej |raża o znanych zdarzeniach ostatnich lat i 


rozchodziło się o pomoc dla krajowej insty-|o stosunkach, 


tymi faktami się objawia- 


tucyi finansowej, to Bank krajowy w tej | jących. 
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Ja jestem ostatni, któryby nie doceniał 


szkodliwych konsekwencyi wszystkich tych 
zdarzeń ostatnich lat, ostatni, któryby o tem 
nie wiedział, że reputacya finansowa kraju i 
jego ekonomicznych stosunków srodze na 
tem ucierpiała. Ale zauważyćbym śmiał, że 
nadto często oglądamy się na zagranicę i 
Jej о nas sąd, ale ona do паз tak samo się 
odnosi. 'Tej zagranicy, która dumnie spo- 
gląda na nas i która szyderczo nasze wady 
wytyka — ja nie mam sposobności odpowia- 
ać, bo przemawiam ze skromnej trybuny 
sprawozdawczej krajowego Sejmu, ale p. Oku- 
niewski, któremu służy do dyspozycyi Świa- 
towa trybuna parlamentu, możeby to tam 
w mojem zastępstwie uczynił i powiedział 
tej zagranicy, że nieprawidłowości działy się 
wszędzie, że te występki, które się tu zda- 
rzyły, miały miejsce zagranicą już pierwej 
na większą skalę, ale tej ofiarności, jaka 
była w naszym kraju,: nie widzieliśmy tam. 
(Brawa). 

Ja nie byłem świadkiem, żeby zagra- 
nicą ludzie, nie mający obowiązku prawnego, 
tylko daleki, bardzo daleki obowiązek mo- 
ralny, majątki swe ofiarowywali na to, ażeby 
nie dopuścić do ciężkich utrat finansowej 
instytucyi, z którą w stosunkach pozostawali 
lub krocie poświęcali na to, ażeby mogła 
dopełnić swych zobowiązań. Nie widziałem 
tego nigdzie zagranicą, ażeby za instytucyę 
prywatną kraj brał na siebie odpowiedzial- 
ność, porękę kilkudziesięciu milionów, bez 
śladu prawnego obowiązku tylko dlatego, 
ażeby tej instytucyi wierzycielom  zabez- 
pieczyć pełny wzrost ich wkładek. 

Ja sądzę, że tej zagranicy, która za- 
wsze chce nas uczyć, moglibyśmy te przy- 
kłady, jako wzajemną przeciwstawić naukę. 
(Brawa i huczne oklaski). 

Marszałek. Przystępujemy do  roz- 
prawy szczegółowej. Proszę p. sprawozdawcę 
о odczytanie poszczególnych wniosków. 


Sprawozdawca p. Lówenstein (czyta): 


Wysoki Sejm raczy uchwalić! 

1. Sejm przyjmuje do wiadomości spra- 
wozdania Wydziału krajowego o Banku kra- 
jowym za lata 1898 i 1899. 

Marszałek. Rorprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyj- 
muje ten wniosek, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Lówenstein (czyta): 

2. Sejm udziela Dyrekcyi Banku kra- 
jowego absolutoryum z rachunków za czas 
od 1. stycznia do 31. grudnia 1898, tu- 
dzież za czas od 1. stycznia do 31. gru- 
dnia 1899. 
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Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
ten wniosek, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Lówenstein (czyta): 

3. Sejm wzywa c. k. Rząd, aby poczy- 
nił odpowiednie kroki celem przeprowadze- 
nia w drodze konstytytucyjnej takiej zmiany 
ustawy o stowarzyszeniach zarobkowych i 
gospodarczych z 9. kwietnia 1873, któraby 
zapewniła obowiązkową lustracyę wszystkich 
tych towarzystw w myśl projektu rządowego, 
wniesionego do Rady państwa w r. 1895. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyj- 


muje ten wniosek, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty. 

Czy żąda kto głosu do rezolucyi p. 
Bindera ? (Nikt), 

Kto przyjmuje tę rezolucyę, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęta. 

Czy żąda kto głosu do rezolucyi p. 
| Michalskiego? (Nikt). Kto przyjmuje tę re- 
zolucyę, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęta. : 

Wracamy teraz do przerwanej rozprawy 
nad uchwałą finansową. Do punktu V. zażą- 
dał głosu p. Romanowicz. Udzielam mu głosu. 

P. Romanowicz. Przedewszystkiem 
muszę podziękować za względność, że nie 
zostałem odsądzony od głosu, a nieobecność 
chwilową w Izbie usprawiedliwiam tem, że 
byłem zajęty w komisyi budżetowej, która 
równocześnie miała posiedzenie. 


Zapisałen się do tego punktu nie 
w tym celu, ażeby uczynić wniosek, lub 
dłuższymi wywodami zająć uwagę Wys. 


Izby, tylko wypowiem parę uwag, które pe- 
wien większy nacisk na ten wniosek położą. 
Jest to ta nieustanna nasza bolączka, że 
Sejm bywa zwoływany na tak krótki czas, 
że żadną miarą nie może swego zadania 
spełnić całkowicie. 

Trudno mówić o jakiejkolwiek wię- 
kszej pracy ustawodawczej wobec tego, że 
n. p. tego roku, jeżeli odliczę dni świąte- 
czne, «nielibyśmy tylko 25 dni roboczych. 
Gdyby powtarzało się raz i drugi, możnaby 
powiedzieć, że jakieś wyjątkowe okoliczności 
wpłynęły па rząd, że Sejm na tak niedogo- 
dny i krótki czas zwołał. 

Przez niedogodną porę rozumiem zwo- 
ływanie Sejmu w czasie, kiedy święta obu 
obrządków robią nam wielką lukę w pracy. 
Ale to się dzieje nie od paru lat ostatnich 
i ta choroba trwa tak długo, jak nasze kon- 
stytucyjne życie i pozwolę sobie przypomnieć 
że już w r. 1868 na wniosek ks. Adama 


ną += 
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Sapiechy Wysoki Sejm z podobnem upomnie- 
nieniem, tylko w znacznie energiczniejszych 
wyrazach do Rządu wystąpił i przypominam, że 
kilkakrotnie zapadła w tym kierunku uchwa- 
ła W. Sejmu, ale zawsze bezskutecznie. 

Wobec tego mimowoli odnosi się wra- 
żenie w tem zachowaniu Rządu wobec na- 
szego Sejmu jest jakiś system, który tru- 
dno uchwycić i wytępić, ale chyba, skoro 
wszystkie rządy tem wobec nas grzeszyły, 
chyba ten system nawet mieści się w biu- 
rach ministeryalnych, i w owych pośrednich 
sferach biur ministeryalnych, które nieraz 
na postanowienia rządu mają większy wpływ, 
aniżeli sam minister. 

. Już miałem zaszczyt raz powiedzieć, 
że każdą uchwałę, która zaczyna się od 
wyrazów „Wzywa się с. k. Rząd*, my sobie 
tłumaczymy i tłumaczyć tak musimy, że 
prócz Rządu wzywa się jeszcze kogoś inne- 
go. Tego w uchwale sejmowej być nie może, 
że tem samem wzywa się koło polskie w 
Wiedniu, aby tą sprawą zechciało się zająć. 

Jestem przekonany, że jeżeli Wysoki 
Sejm ten dzisiejszy wniosek uchwali, to ta 
uchwała będzie znaczyła, że nietylko Rrząd 
ale i Koło polskie wzywa się, aby całą 
wagę swego wpływu na decyzyę Rządu 
rzuciło. 

Pozwolę sobie wspomnieć, że kilka 
razy czyniono usiłowania, czyby nie można 
przynajmniej w ten sposób umożliwić nam 
załatwienie większej liczby spraw naglących 
aby sesye sejmowe nie były zamykane coro- 
cznie, ale aby mogły być odraczane. 

Przez to zyska się bardzo wiele. Wszak 
tego roku nie ulega wątpliwości, że mimo 
energii, z jaką Wysoki Sejm pracuje pod 
tak energicznem kierownictwem, nie uda się 
wszystkiego załatwić i cały szereg spraw 
ważnych załatwienia się nie doczeka, że nie 
które sprawy, a 6 jednej z nich muszę ро- 
wiedzieć, niestety! uważać moźna tego roku 
jako ubite, jednak może zyskałyby na tem, 
gdyby przynajmniej w dyskusyi omówione 
były, a i to omówienie jest nie możliwe. 
Gdyby sesya była odroczona, a nie zamknięta 
wszystko to, со wyszło z komisyi, mogłoby 
w pierwszym zaraz dniu odroczonej sesyi 
przyjść w drugiem czytaniu pod obrady Wy- 
sokiej Izby. 

A możnaby i to uczynić, aby w przer- 
wie podczas odroczenia komisya jedna i 
druga z referentem się porozumiewały, tak, 
że potem komisya mogłaby się zjechać na 
jednem posiedzeniu możnaby powziąć prawo- 
mową uchwałę. 
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Kończę wyrażeniem nadziei, że skutkiem 
tej uchwały i skutkiem działalności Коїа 
polskiego na podstawie tej uchwały będzie 
mógł p. Kozłowski swoją corocznie tu wy- 
głaszaną odę na cześć wielkich zwycięstw 
przez Koło polskie odnoszonych o jedną 
zwrotkę pomnożyć, a byłbym mu zato bar- 
dzo serdecznie wdzięczny. 

Marszałek. Czy. żąda kto głosu? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta, głos ma p. sprawozdawca. 

Sprawozdawca p. Andrzej Potocki. 


Zrzekam się głosu 

Marszałek. Kto przyjmuje wniosek У. 
komisyi, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Wniosek V. jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Andrzej 
(czyta). 

VI. Wzywa się Wydział krajowy, aby 
w razie wprowadzenia dodatku do państwo- 
wego podatku konsumeyjnego zniżył w pre- 
liminarzu na rok 1901 dodatki do podatków 
bezpośrednich conajmniej do wysokości do- 
datków opłacanych w roku 1899. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
Żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek VI., zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Wniosek VI. jest przyjęty. 

Następuje : 

. 24. Sprawozdanie Komisyi budżetowej 

o sprawozdaniu Wydziału krajowego w przed- 
miocie petycyi nauczycieli i nauczycielek, 
tudzież wdów po nauczycielach o podwyższe- 
nie emerytury względnie udzielenie pensyi 
wdowiej lub daru z łaski. (All. I72.) 

Sprawozdawca poseł Kozłowski ma 


Potocki 


głos. - 
Sprawozdawca p. dr. Kozłowski. (2а- 
czyna czytać sprawozdanie z all 172.) 

Sekretarz Urbański. Wnoszę o uwol- 
nienie p. sprawozdawcy od czytania Sprawo- 
zdania. 

Marszałek. Jest wniosek o uwolnie- 
nie p. sprawozdawcy od czytania sprawo- 
zdania, Kto się z nim zgadza, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Wniosek jest przyjęty. 
Proszę p. sprawozdawcę o odczytanie wnio- 
sków. 

Sprawozdawca 
(czyta). 

Komisya wnosi: 

Wysoki Sejm uchwalić raczy: 

1. Maryanowi Młotkowi, nauczycielowi 
dwuklasowej У 


p. dr. Kozłowski 


То byłby sposób, który jeżeli już tak|Porsznie, policza Sejm w drodze łaski do 


krótko Sejm obraduje, jak tego roku, wię- |emerytury czas jego służby od 1. 


kszą płodność Sejmowi zapewnił. 


września 
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2. Maryi Timoftiewiczowej, stałej nau- 
czycielce 3-klasowej szkoły wydziałowej żeń- 
skiej, policza Sejm w drodze łaski do eme- 
rytury czas jej służby w zawodzie nauczy- 
cielskim o 11. października 1880 do 1. wrze- 
śnia 1888. 

3. Ignacemu Krzyżanowskiemu, stałemu 
nauczycielowi w Kossowie, uznje Sejm w dro- 
dze łaski za policzalny „do emerytury czas 
służby od 1. września 1865 do 1. września 1875. 


4. Janowi Stokłosie, emerytowanemu 
nauczycielowi szkół ludowych, policza Sejm 
w drodze łaski do emerytury czas służby od 
1. października 1869 do 31. sierpnia 1872. 

5. Zacharyaszowi Dudyńskiemu, byłemu 
tymczasowemu nauczycielowi szkół ludowych, 
przyznaje Sejm dożywotni dar z łaski w kwo- 
cie rocznej 150 zł. 

6. Łucyi Glińskiej, emerytowanej nau- 
czycielce szkół ludowych, podwyższa Sejm 
w drodze łaski emeryturę z kwoty 140 zł. 
na 200 zł. rocznie. 

7. Teodorowi Binduchowskiemu, byłemu 
nauczycielowi ludowemu, podwyźsza Sejm 
w drodze łaski emeryturę z kwoty 143 zł. 
75. ct. na 200 zł. rocnie. 

8. Adeli Czemarnikowej, wdowie po na- 
uczycielu szkół ludowych, przyznaje Sejm 
w drodze łaski pensyę wdowią w kwocie ro- 
cznej 116 zł. 66 ct., oraz дода'єк na wy- 
chowanie 2 synów w rocznej kwocie 60 zł. 
w. a. który to dodatek pobierać będzie do 
czasu dojścia do 20 roku życia mło- 
dszego z nich, lub wcześniejszego zaopa- 
trzenia obu. 

9. Maryi Bogusz, wdowie po nauczy- 
cielu szkół ludowych, podwyższa Sejm w dro - 
dze łaski zaopatrzenie wdowie z kwoty 96 zł. 
25 ct. na 150 zł. rocznie. 

10. Julii Małopolskiej wdowie po nau- 
czycielu szkół ludowych, wyznacza Sejm 
w drodze łaski pensyę wdowią w rocznej 
kwocie 116 zł. 66 ct. i dodatek па wycho- 
wanie syna w rocznej kwocie 58 zł. 34 сі. 
aż do ukończenia przezeń 20 roku życia lub 
uzyskania innego zaopatrzenia. 

11. Ludwikowi Pelczerowi, b. prowizo- 
rycznemu nauczycielowi ludowemu, przyznaje 
Sejm dożywotni dar z łaski w kwocie ro- 
cznej 200 zł. 

12. Bronisławie Mazanowskiej, wdowie 
po nauczycielu ludowym, Sejm przyznaje 
w drodze łaski pensyę wdowią w kwocie 
133 zł. 38 ct. rocznie oraz dodatek na wy- 
chowanie dwojga niezaopatrzonych dzieci po 
33 zł. 38 ct. rocznie aż do ukończenia przez 
nie 20 lat życia, lub uzyskania innego za- 
opatrzenia. 

13. Maryi Michajłukowej, 
nauczycielu szkół ludowych, przyznaje Sejm 


wdowie po! 
| żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
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w drodze łaski stałe zaopatrzenie w rocznej 
kwocie 100 zł. 


14. Sejm przechodzi do porządku dzien- 
nego nad petycyami Stanisława  Petryckiego 
o podwyższenie emerytury. Maryi Jeżowskiej 
o dodatkowe policzenie lat służby do emerytu- 
ry, Filipa Ludkiewicza o przyznanie dodatków 
pięcioletnich i Wilhelminy Lewickiej o poli- 
czenie 2 lat służby do emerytury. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. 

Sprawozdawca poseł dr. Kozłowski 
(czyta) : 

i. Maryanowi Młotkowi, nauczycielowi 
kierującemu szkoły ludowej dwuklasowej 
w Porsznie, policza Sejm w drodze łaski do 
emerytury czas jego służby od 1. września 
1886 do 31. marca 1894. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek 1., zechce rękę podnieść. (Większość). 
Wniosek 1. jest przyjęty. 

Sprawozdawca poseł dr. Kozłowski 
(czyta) : 

2. Maryi Timoftiewiczowej, stałej nau- 
czycielce 3-klasowej szkoły wydziałowej żeń- 
skiej, policza Sejm w drodze łaski do 
emerytury czas jej służby w zawodzie nau- 
czycielskim od 11. października 1880 do 
1. września 1888. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek 2.. zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Wniosek 2. jest przyjęty. 

Sprawozdawca poseł dr. Kozłowski 
(czyta): 4 

3. Ignacemu Krzyżanowskiemu, stałemu 
nauczycielowi w  Kossowie, uznaje Sejm 
w drodze łaski za policzalny do emerytury 
czas służby od 1. września 1865 do 1. wrze- 
śnia 1875. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek, 3., zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Wniosek 3. jest przyjęty. 


| 
Sprawozdawca poseł dr. Kozłowski 


(czyta) : 

4. Janowi Stokłosie, emerytowanemu 
nauczycielowi szkół ludowych, policza Sejm 
w drodze łaski do emerytury czas służby 
od 1. października 1869 do 31. sierpnia 
1872 r. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 


Czy і 
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żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek, 4., zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Wniosek 4. jest przyjęty. 

Sprawozdawca poseł dr. Kozłowski 
(czyta) : 

5) Zacharyaszowi Dudyńskiemu, byłemu 
tymczasowemu nauczycielowi szkół ludowych 
przyznaje Sejm dożywotni dar z łaski 
w kwocie rocznej 150 zł. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek, 5., zechce rękę podnieść. (Wię 
kszość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca poseł dr. 
(czyta) : 

6. Łucyi Głlińskiej. emerytowanej nau- 
czycielne szkół ludowych, podwyższa Sejm 
w drodze łaski emeryturę z kwoty 140 zł. 
na 200 zł. rocznie. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wnio- 
sek 6., zechce rękę podnieść. (Większość). 
Wniosek 6. jest przyjęty. 

Sprawozdawca poseł dr. Kozłowski 
(czyta) : 

7. Teodorowi Binduchowskiemu, byłemu 
nauczycielowi ludowemu, podwyższa Sejm 
w drodze łaski emeryturę z kwoty 143 zł. 
75 et. na 200 zł. rocznie. 

Marszałek. Rozprawa otwarte. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek 7. zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Wniosek 7. jest przyjęty. 

Sprawozdawca poseł dr. Kozłowski 
(czyta) : 

8. Adeli Czemarnikowej, wdowie po 
nauczycielu szkół ludowych, przyznaje Sejm 
w drodze łaski pensyę wdowią w kwocie ro- 
cznej 116 zł. 66 ct., oraz dodatek na wycho- 
wanie 2 synów w rocznej kwocie 60 zł. 
a. w., który to dodatek pobierać będzie do 
czasu dojścia do 20 roku życia młodszego 
z nich, lub wcześniejszego zaopatrzenia obu. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek 8., zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Wniosek 8. jest przyjęty. 

Sprawozdawca poseł dr. Kożłowski 
(czyta) : 

9. Maryi Bogusz, wdowie po nauczy- 
cielu szkół ludowych, podwyższa Sejm w dro- 
dze łaski zaopatrzenie wdowie z kwoty 96 zł. 
25 ct. na 150 zł. rocznie. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie да» 


Kozłowski 
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da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wnio- 
sek 9., zechce rękę podnieść. (Większość). 
Wniosek 9. jest przyjęty. 

Sprawozdawca poseł 
(czyta) : 

10. Julii Małopolskiej, wdowie po nau- 
czycielu szkół ludowych, wyznacza Sejm 
w drodze łaski pensyę wdowią w rocznej 
kwocie 116 zł. 66 ct. i dodatek na wycho- 
wanie syna w rocznej kwocie 58 zł. 34 ct. 
aż do ukończenia przezeń 20 roku życia, lub 
uzyskania innego zaopatrzenia. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wnio- 
sek 10., zechce rękę podnieść. (Większość). 
Wniosek 10. jest przyjęty. 

Sprawozdawca poseł dr. Kozłowski 
(czyta) : 

11. Ludwikowi Pelczarowi, b. prowi- 
zorycznemu nauczycielowi ludowemu przy- 
znaje Sejm dożywotni dar z łaski w kwocie 
rocznej 200 zł. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek, 11., zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Wniosek 11. jest przyjęty. 

Sprawozdawca poseł dr. Kozłowski 
(czyta) : . 

12. Bronisławie Mazanowskiej, wdowie 
po nauczycielu ludowym, Sejm przyznaje 
w drodze łaski pensyę wdowią w kwocie 
133 zł. 33 ct. rocznie oraz dodatek na wy- 
chowanie dwojga niezaopatrzonych dzieci 
po 33 zł. 33 ct. rocznie aż do ukończenia 
przez nie 20 lat życia, lub uzyskania innego 
zaopatrzenia. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek 12. zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Wniosek 12. jest przyjęty. 

Sprawozdawca poseł dr. Kozłowski 
(czyta) : ь й 

13. Maryi Michajłukowej, dowie ро nau- 
czycielu szkół ludowych, przyznaje Sejm 
w drodze łaski stałe zaopatrzenie w rocznej 
kwocie 100 zł. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek 13., zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Wniosek 13. jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Kozłowski. (czyta): 

14. Sejm przechodzi do porządku dzien- 
nego nad petycyami Stanisława  Petryckiego 
o podwyższenie emerytury, Maryi Jeżowskiej 
o dodatkowe policzenie lat służby do emery- 
rytury, Filipa Ludkiewicza o przyznanie do- 
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datków pięcioletnich i Wilhelminy Lewickiej 
o policzenie 2 lat służby do emerytury. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. 
ma zapisany p. Sawczak. 


Członek Wydziału kraj. p. dr. Sawczak. 
Wys. Pałato! Marja Jeżowska uczytelka, 
meszkajucza teper w Łosiu, wnesła petycju 
do Sojmu o dodatkowe poczysłenie lit słażby 
a tymsamym o pidwyższenie emerytury. Ko- 
misya budżetowa wnosyt perechod do po- 
riadku dnewnoho nad toju petycyjeju. Poza 
jak tak uczytelka teper czysłyt nad 70 lit, 
służyła 30 kilka, a pobyraje łysz 8 zł. eme- 
губигу misiaczno, dlatoho, szczo kilkanajciat 
lit jej ne poczysłeno do emerytury tomu 
Szczo ne mała kwalifikacji; ne mohuczy na 
żal postawyty wnesenia, szczoby merytory- 
czno tu petycju uwzhladneno po toj pry- 
czyni, szczo budżet Rady szkilnoj wże zam- 
knenyj, wnoszu, szczoby petycju Jeżowskoi 
widstupyty Wydiłowy krajowemu do pono- 
wnoho zbadania i peredłożenia widpowidnoho 
wnesenia na ślidujuczij sesji i proszu Wys. 
Pałatu, szczoby pryniała se wnesenie. 


Marszałek. Kto popiera wniosek p. 
Sawczaka zechce rękę podnieść. (Dostateczna 
ilość.) Wniosek jest dostatecznie poparty. 
Czy żąda jeszcze kto głosu? (Nikt.) Gdy 
nikt głosu nie żąda, rozprawa zaknięta. Głos 
ma p. sprawozdawca. 

Sprawozdawca p. dr. Kozłowski. Mu- 
szę się sprzeciwić temu wnioskowi, bo pety- 
cya ta już była przedmiotem gruntownego 
badania ze strony Wydziału krajowego, który 
nie przedłożył jej Sejmowi do uwzględnienia 
z tego powodu, że praca nauczycielki tej nie by- 
ła skuteczną. Pytam się dokąd dojdziemy, jeżeli 
jednę petycyę będzie się odsyłać po kilka razy 
do Wydziału krajowego i napowrót do Sejmu. 
Niema drugiego sejmu w monarchii, któryby tak 
sumiennie badał każdą petycyę i tyle spra- 
wozdań o nich pisał jak nasz. Zdaje mi się, 
że to, co Sejm robi, zupełnie wystarcza i że 
dalsze żądania, o ile mi wołno o tem sądzić, 
żadnego nie maja uzasadnienia. Proszę więc 
Wys. Izby o przyjęcie wniosku komisyi, 


Marszałek. Przystępujemy do głoso- 
wania. Komisya wnosi przejście do porządku 
dziennego nad petycyą Maryi Jeżowskiej. 
P. Sawczak zaś wnosi (czyta): 

Petycyę Maryi Jeżowskiej, b. nauczy- 
cielki o dodatkowe policzenie lat służby do 
emerytury, odstępuje się Wydziałowi krajo- 
wemu do ponownego zbadania i przedłożenia 
odpowiedniego wniosku na najbliższej sesyi 
sejmowej. 


Głos kk 
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upadł. Kto przyjmuje wniosek komisyi, zechce 
rękę podnieść. (Większość.) Wniosek komisyi 
przyjęty. 

Z kolei następuje Sprawozdanie Komisyi 
budżetowej o sprawozdaniu Wydziału krajo- 
wego z petycyi Bronisławy Ptaszewskiej wdo- 
wy po nauczycielu szkół ludowych o przy- 
znanie w drodze łaski pensyi wdowiej i za- 
opatrzeniu dla dzieci. (Ali. 173). 


Sprawozdawca poseł Kozłowski ma głos. 


Sprawozdawca p. dr. Kozłowski za- 
czyna czytać sprawozdanie z all. 173. 

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę o uwol- 
nienie p. sprawozdawcy od czytania sprawo- 
zdania. 


Marszałek. Jest wniosek o uwolnienie 
p. sprawozdawcy 0d czytania sprawozdania. 
Kto się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Proszę 
p. sprawozdawcę o odczytanie wniosku Ко- 
misyi. 

Sprawozdawca p. dr. Kozłowski (czyta) : 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

Bronisławie Ptaszewskiejj wdowie ро 
nauczycielu szkół ludowych, przyznaje Sejm 
w drodze łaski z funduszu szkolnego krajo- 
wego, począwszy od 1. stycznia 1900 r. pen- 
syę wdowią w rocznej kwocie 233 koron 32 
groszy. 

Oraz przyznaje dodatek na wychowanie 
trojga nieletnich niezaopatrzonych dzieci aż 
do dojścia najmłodszego z nich do 20 roku 
życia lub do czasu wcześniejszego zaopatrze- 
nia wszystkich. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek komisyi, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty. 

Następuje sprawozdanie Komisyi budże- 
towej w przedmiocie petycyi kilku gmin 0 
zniżenie dobrowolnych świadczeń na płace 
nauczycieli względnie odpisanie zaległości. 
(All. 174). 

Sprawozdawca poseł Kozłowski ma głos 


Sprawozdawca p. dr. Kozłowski 7а- 
czyna czytać sprawozdanie z all. 174. 

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę 0 u- 
wolnienie p. sprawozdawcy od czytania spra- 
wozdania. 


Marszałek. Jest wniosek o uwolnienie 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Proszę 


Podam najpierw pod głosowanie wniosek | P- Sprawozdawcę o odczytanie wniosków ko- 


p. Sawczaka. Kto go przyjmuje, zechce rękę 
podnieść. (Mniejszość.) Wniosek p. Sawczaka 


misyi. 
Sprawozdawca p. dr. Kozłowski (czyta): 


18. Posiedzenie z dnia 4. maja 1900. 


Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

1. Począwszy od 1. stycznia 1900 zniża 
Się w drodze łaski dotychczas uiszczane pre- 
stacye na płace nauczycieli gminom: Łowezy, 
powiatu Cieszanowskiego, z kwoty 93 zł. 69 
ct. w. a. na kwotę 72 zł.; Ochojno, pow. 
Wielickiego z 270/0 do wysokości 120/g, 
i gminie Dąbrówka wisłocka, powiatu Miele- 
ckiego z 170/g do wysokości 1100 całej 
należytości podatków bezpośrednich, wraz 
z dodatkami państwowymi, w tych gminach 
corocznie opłacanymi. 

2. Gminie Terpiłówce, powiatu Zbaraz- 
kiego, obniża się z dniem 1. stycznia 1900 r. 
prestacyę na płace nauczyciela w ten sposób, 
iż uwalnia się ją od świadczenia  prestacyi 
w naturze (11 korcy zboża) wartości 43 zł. 
12 ct. w. a. 

3. Gminie Nowy Targ odpisuje się w 
drodze łaski jedną ratę zaległości prestacyi 
na płacę nauczycieli w kwocie 1588 zł. 
88 сі w. a. 

4. Gminę Przysietnica, powiatu Brzo- 
zowskiego, uwalnia się od uiszczenia reszty 
kwoty 150 zł. z pożyczki zaciągniętej z fun- 
duszu szkolnego krajowego na budowę szkoły. 

5. Gminy Otałęż i Wola otałęska, ро- 
wiatu Mieleckiego uwalnia się z dniem 1. 
stycznia 1899 od dobrowolnych świadczeń na 
płacę nauczyciela w ten sposób, że gminę 
Otałęż uwalnia się od prestacyi dobrowolnej 
w wysokości 110/0 dodatków do; podatków, 
a gminę Wola otałęska od ргезіасуї w go- 
tówce w kwocie 58 zł. 70 ct., pozostawiając 
jednak nienaruszony obowiązek obu tych gmin 
uiszezania wspólnie prócz 60/0 prestacyi usta- 
wowej 15 Когсу zboża w wartości 81 zł. 
55 сі. 

6. Nad petycyami gmin Rudy і Pluty 
o zapomogę na pokrycie kosztów budowy 
szkoły, oraz nad petycyą gminy m. Sanoka 
o odpisanie zaległości z tytułu wypłaconych 
zaliczek z funduszu szkolnego emerytalnego 
przechodzi się do porządku dziennego. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu ? (Nikt.) Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. 

Sprawozdawca p. dr. Kozłowski (czyta): 


1. Począwszy od 1. stycznia 1900 zniża 
się w drodze łaski dotychczas uiszezane pre - 
stacye na płace nauczycieli gminom: Łowczy, 
powiatu Cieszanowskiego, z kwoty 93 zł. 
69 ct. w. a. na kwotę 72 zł.; Ochojno, pow. 
Wielickiego z 270/, do wysokości 120%, i 
gminie Dąbrówka wisłocka, powiatu Mielec- 
kiego z 170/, do wysokości 110/, całej nale- 
żytości podatków bezpośrednich, wraz z do- 
datkami państwowymi, w tych gminach co- 
rocznie opłacanymi 


981 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek 1. zechce rękę podnieść. (Więk- 
szość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. dr. Kozłowski (czyta): 

2. Gminie Terpiłówce, powiatu Zbaraz- 
kiego, obniźa się z dniem 1. stycznia 1900 r. 
prestacyę na płacę nauczyciela w ten sposób, 
iż uwalnia się ją od Świadczenia prestacyi 
w naturze (11 korcy zboża) wartości 43 zł. 
12 ct. w. a. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek 2. zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. dr. Kozłowski (czyta): 

3. Gminie Nowy Targ odpisuje się w 
drodze łaski jedną ratę zaległości  prestacył 
na płacę nauczycieli w kwocie 1588 zł. 88 
ct. м. a. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamkniąta, Kto przyjmuje 
wniosek 3. zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. dr. Kozłowski (czyta): 

4. Gminę Przysietnica, powiatu Brzo- 
zowskiego, uwalnia się od uiszczenia reszty 
kwoty 150 zł. z pożyczki zaciągniętej z fun- 
duszu szkolnego krajowego na budowę 
szkoły. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek 4. zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość) Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. dr. Kozłowski (czyta): 

5. Gminy Otałęż i Wola otałęska, ро- 
wiatu Mieleckiego, uwalnia się z dniem 1. 
stycznia 1899 od dobrowolnych świadczeń na 
płacę nauczyciela w ten sposób, że gminę 
Otałęż uwalnia sia od prestacyi dobrowolnej 
w wysokosci 1100 dodatków do podatków, 
a gminę Wola otałęska od prestacyi w go- 
tówce w kwocie 58 zł. 70 сі. pozostawiając 
jednak nienaruszony obowiązek obu tych 
gmin uiszczania wspólnie prócz 60/9 prestacyi 
ustawowej 15 korcy zboża w wartości 81 zł. 
55 сі. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
Żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu ше 
Żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek 5. zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. dr. Kozłowski (czyta): 

6. Nad petycyami gmin Rady i Pluty 
o zapomogę na pokrycie kosztow budowy 
szkoły oraz nad petycyą gminy m. Sanoka 
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о odpisanie zaległości z tytułu wypłaconych 
zaliczek z funduszu szkolnego emerytalnego 
przechodzi się do porządku dziennego. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek 6. zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęty. 

Następuje Sprawozdanie Komisyi bu- 
dżetowej ze sprawozdania dodatkowego Wy- 
działu krajowego o petycyach gmin  Мегу- 
szeczów i Kimirz o zniżenie dobrowolnych 
świadczeń na płace nauczycieli, gminy Ró- 
żanka o przyjęcie na fundusz krajowy pre- 
stacyi szkolnej oraz gmin Ryczów i Półwieś 
о zasiłek na budowę szkoły. (АН. 175.) 

Sprawozdawca poseł Kozłowski ma głos. 


Sprawozdawca p. Kozłowski. (Zaczyna 
czytać sprawozdanie z all. 175.) 

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę o u- 
wolnienie p. sprawozdawcy od czytania spra- 
wozdania. 

Marszałek. Jest wniosek o uwolnienie 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Proszę 
p. sprawozdawcę о odczytanie wniosków. 

Sprawozdawca | р. dr. Kozłowski 
(czyta): 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

1. Gminie Rożanka, powiatu Żółkiew 
skiego, począwszy od 1. stycznia 1900 obni- 
ża się prestacyę na płacę nauczyciela z kwoty 
189 zł. 98 ct. w. a. na kwotę 100zł. (200 k.) 
rocznie. 

2. Nad petycyami gminy Meryszczów, 
powiatu Przemyślańskiego i gminy Kimirz 
tegoż samego powiatu o zniżenie prestacyi 
na płacę nauczyciela, tudzież gmin Ryczów 
i Półwieś, powiatu Wadowickiego, 0 zezwo- 
lenie na przeprowadzenie budowy szkoły w 
Ryczowie przy pomocy zasiłku z funduszu 
szkolnego krajowego przechodzi Sejm do po- 
rządku dziennego. и 

Marszałek. Rozprawa ogółna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. 

Sprawozdawca p. dr. Kozłowski 
(czyta): 

1. Gminie Rożanka, powiatu Żółkiew 
skiego, począwszy od 1. stycznia 1900 obni- 
ża się prestacyę na płacę nauczyciela z kwoty 
189 złr. 98 сі. w. a. na kwotę 100 złr. 
(200 koron) rocznie. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wniosek 
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1. zechce rękę podnieść. (Większość). W піо- 
sek 1. jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. 
(czyta): 

2. Nad petycyami gminy Meryszczów, 
powiatu Przemyślańskiego i gminy Kimirz 
tegoż samego powiatu o zniżenie prestacyi 
na płacę nauczyciela, tudzież gmin Ryczów 
i Półwieś, powiatu Wadowickiego, o zezwo- 
lenie na przeprowadzenie budowy szkoły w 
Ryczowie przy pomocy zasiłku z funduszu 
szkolnego krajowego przechodzi Sejm do po- 
rządku dziennego. 

Marszałek. Czy żąda kto głosu? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta. Kto przyjmuje wniosek 2., ze- 
chce rękę podnieść. (Większość). Wniosek 2. 
jest przyjęty. 

Następuje sprawozdanie Komisyi budże- 
towej z petycyi odnoszących się do funduszu 
szkolnego. (All. 176.) 

Sprawozdawca poseł Kozłowski 
ma głos. 

Sprawozdawca p. dr. Kozłowski. (Za- 
czyna czytać sprawozdanie z all. 176) Sekre- 
tarz p. Urbański: Wnoszę 0 uwolnienie р. 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 

Marszałek. Jest wniosek o uwolnienie p. 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 
się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Proszę 
p. sprawozdawcę o odczytanie wniosków. 

Sprawozdawca | р. dr. Kozłowski 
(czyta): 

Wysoki Sejm uchwalić raczy odesłać: 

I. Petycye 1. 1.299/1.058 gminy miasta 
Dobromila, 1.153/930 Nowego Sioła, 1.158/935 
Gasztyna, 830/623  Jezierzanki, 1.111/891 
Podlipia, 1.098/878 Pława, 824/617 Boryczki, 
716/509 Kańczugi, 575/405  Kopeczyniec, 
293/154 Jachówki. 580/410 Sprynia o zni- 
żenie prestacyi na płace nauczycieli do Wy- 
działu krajowego do zbadania i zdania spra- 
wy na przyszłej sesyi sejmowej. 

JL. Petycye 451/284 gminy Jaćmierza i 
Posady Jaćmierskiej, 186/106  Rzeczpola, 
787/580 Krasnej, 773/566 Rychwałdu, 719/512 
Pietnic, 573/403 Kniaziołuk, 572/402 Rudna 
do Rady szkolnej krajowej do załatwienia. 

IIL. Petycye 310/171 lwowskiej gminy 
ewangelickiej, 269/144 krakowskiej gminy 
ewangelickiej, 482/314 Sióstr Felicyanek z 
Bełza, 64/29 Salezyi Starczewskiej, przeło- 
żonej PP. Kanoniezek św. Ducha de Sosein 
w Krakowie, 47/17 konwentu Sióstr Sakra- 
mentek we Lwowie, oraz petycyę 667/484 
Towarzystwa Szkoły ludowej w Krakowie о 
ukrajowienie szkoły polskiej Tadeusza Ko- 
Ściuszki, a ewentualnie o udzielenie subwen- 
cyi na jej utrzymanie, petycyi 522/852 Sio- 
stry Maryi Waiss, przełożonej Zakładu Sióstr 


dr. Kozłowski 


Ma 


18. Posiedzenie z dnia 4. maja 1900. 


Miłosierdzia w Nowosiółkach w sprawie spłaty 
pożyczki na budowę szkoły* męskiej i дей- 
skiej, tudzież przyznanie tej ostatniej prawa 
publiczności, do Wydziału krajowego do zba- 
dania w porozumieniu z Radą szkolną Кта- 
jową i zdania sprawy na przyszłej sesyi sej- 
mowej. 


IV. Petycye nauczycieli: 499/330 
Jana  Dolnickiego, 1.376/1.129 Seweryna 
Gudna, 714/507 Piotra Zielińskiego, 668/485 
Stanisława  Syca, 669/486 Jana  Wa- 
sunga 1.094/874 Modesta Wołoszyńskiego, 
1.132/912 Zygmunta Malfarta, 544/874 Jana 
Popławskiego, oraz wdów po nauczycielach : 
763/556 Heleny Lipańskiej, 1.139/919 Józefy 
Barnowej, 910/693 Julii Wyrobiszowej, 868/660 
Magdaleny Willimkowej, 809/602 Klementyny 
Tułskowej, 566/896 Maryi Januszewiczowej 
563/898 Katarzyny Banachowej, 538/368 
Anyzyi Oleksińskiej, 520/350 Rozalii Stadt- 
berger, 415/250 Pauliny Kosonockiej, 249/124 
Anieli Bieda, 254/199 Leontyny Nazarkiewi- 
czowej, 336/191 Maryi Jaworskiej, 296/157 
Sydonii Kordalowej, 172/94 Janiny Baranow- 
skiej, 168/59 Maryi Chorakowsziej, 259/134 
Teofili Rydlińskiej, 1.492/1.239 Józefy Ka- 
zienkowej, 351/212 sieroty po nauczycielu 
Adolfy Głowackiej o zapomogi do Rady 
szkolnej krajowej do załatwienia. 


V. Petycyę 344/205 ks. Mikołaja Le- 
wickiego, proboszcza w Zuchorzycach, jako 
opiekuna nieletniej Joanny Jaresiewiczównej, 
sieroty po nauczycielu szkół ludowych, o udzie- 
lenie tej sierocie stałego daru z łaski z fun- 
dnszu szkolnego krajowego do Wydziału kra- 
jowego do zbadania i zdama sprawy na przy- 
szłej sesyi sejmowej. 

VI. Sejm załatwił uchwałą z dnia 10. 
kwietnia 1900 petycye: 95/51 Sióstr Felicy- 
bnek z Uhnowa, 194/114 Internatu dziewcząt 
Bazylianek we Lwowie, 861/663 Szkoły Ba- 
zylianek w Jaworowie. 


VII. Eetycyę prezydenta miasta Krako- 
wa 2.789/2.498 o uregulowanie prestacyi na 
płace nauczycieli za lata 1883 do 1894 od- 
stępuje Sejm Wydziałowi krajuwemu do zba- 
dania i przedłożenia stosownych wniosków 
na najbliższej sesyi sejmowej. 

Zarazem upoważnia się Wydział krajo- 
wy, aby w roku 1900 przyjął na poczet na- 
leżytości krajowego funduszu szkolnego kwo- 
tę jaka wedle propozycyi miasta Krakowa co 
do ratalnej spłaty na rok ten przypada. 

VIII. Nad petycyami 1.103/883 Izydora 
Koraczewskiego, kancelisty Rady powiatowej 
w Bóbrce o zwolnienie od zwrotu stypen- 
uyum pobranego w czasie studyów  8ешіпа- 
zyalnych. 325/186 nauczycieli szkół miasta 
Trembowli o przyznanie im dodatku droży- 
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źnianego Sejm przechodzi do porządku dzien- 
nego. 


Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. 

Sprawozdawca p. Kozłowski (czyta). 

І. Petycye l. 1.299/1.058 gminy miasta 
Dobromiła, 1.153/930 Nowego Sioła, 1.158/935 
Gasztyna, 830/623 _Jezierzanki, 1.111/891 
Podlipia, 1.098/878 Pława, 824/617 Boryczki, 
716/509 Kańczugi, 575/405  Kopeczyniec, 
203/154 Jachówki, 580/410 Sprynia о zniże- 
nie prestacyi na płace nauczycieli do Wy- 
działu krajowego do zbadania i zdania spra- 
wy na przyszłej sesyi sejmowej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. , 

Sprawozdawca p. Kozłowski (czyta) : 

Il. Petycye 451/284 gminy Jaćmierza 
i Posady Jaćmierskiej, 186/106 Reczpola, 
787/580 Krasnej, 773/566 Rychwałdu, 719/512 
Pietnie, 578/403 Kniaziołuk, 572/402 Rudna 
do Rady szkolnej krajowej do załatwienia. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wnio- 
sek zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. 

Sprawozdawca p. Kozłowski (czyta): 

Ш. Petycye 310/171 lwowskiej gminy 
ewangelickiej, 269/144 krakowskiej gminy 
ewangelickiej, 482/314 Sióstr Felicyanek Z 
Bełza, 64/29 Salezyi Starczewskiej, przełożo- 
nej PP. Kanoniczek św. Ducha de Sosein w 
Krakowie, 47/17 konwentu Sióstr Sakramen- 
tek we Lwowie, oraz petycyę 667/484 Towa- 
rzystwa Szkoły ludowej w Krakowie o ukra- 
jowienie szkoły polskiej Tadeusza Kościuszki, 


a ewentualnie o udzielenie subwencyi na jej 


rozprawa zamknięta. 
wniosek, zechce rękę podnieść. 
Jest przyjęty. . 
Sprawozdawca p. Kozłowski (czyta). 
IV. Petycye nauczycieli: 499/330 Jana 
Dolnickiego, 1.376/1.129 Seweryna (udna, 
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714/507 Piotra Zielińskiego, 668/485 Stani- 
sława Syca, 669/486 Jana Wasunga, 1.094/874 
Modesta Wołoszyńskiego, 1.132/912 Zyg- 
munta Mallfarta, 544/374 Jana Popław- 
skiego, oraz wdów po nauczycielach: 763/556 
Heleny Lipańskiej, 1.139/919 Józefy Barno- 
wej, 910/698 Julii Wyrobiszowej, 868/660 
Magdaleny Willimkowej, 809/602  Klemen- 
tyny Tulskowej, 566/396 Maryi Januszewi- 
czowej, 563/393 - Katarzyny  Banachowej, 
538/368 Anyzyi Oleksińskiej, 520/350 Rozalii 
Stadtberger, 415/250 Pauliny Kosonockiej, 
249/124 Anieli Bieda 254/129 Leont. Nazarkie- 
wiczowej, 436/197 Maryi Jaworskiej, 296/157 
Sydonii Kordalowej, 172/94Janiny Baranowskiej 
163/59 Maryi Chorakowskiej, 259/134 Teo- 
fili Rydlińskiej, 1.99/1.239 Józefy Kazien- 
kowej,: 351/212 sieroty po nauczycielu 
Adolfy Głowackiej o zapomogi do Rady 
szkolnej krajowej do załatwienia. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żada 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjuje ten wniosek 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. Dy 

Sprawozdawca p. Kozłowski (czyta) : 

V. Petycyę 344/205 ks. Mikołaja Le- 
wickiego, proboszcza w Zuchorzycach, jako 
opiekuna nieletniej Joanny Jarosiewiczównej, 
sieroty po nauczycielu szkół ludowych, o udzie- 
lenie tej sierocie stałego daru z łaski z fun- 
duszu szkolnego krajowego do Wydziału kra- 
jowego do zbadania i zdania sprawy na przy- 
szłej sesyi sejmowej, 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
ten wniosek, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęty. i 

Sprawozdawca p. Kozłowski (czyta): 

VI. Sejm załatwił uchwałą z dnia 10. 
kwietnia 1900 petycye: 95/51 Sióstr Felicya- 
nek z Uhnowa, 194/114 Internatu dziewcząt 
Bazylianek we Lwowie, 861/663 Szkoły Ba- 
zylianek w Jaworowie. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Kozłowski (czyta): 

VII. Petycyę prezydenta miasta Kra- 
Кома 2.789/2.496 о uregulowanie prestacyi 
na płace nauczycieli za lata 1883 do 1894 
odstępuje Sejm Wydziałowi krajowemu do 
zbadania i przedłożenia stosownych wniosków 
na najbliższej sesyi sejmowej. 

Zarazem upownżaia się Wydział krajowy 
aby w roku 1900 przyjął na poczet należy- 
tości krajowego funduszu szkolnego kwotę, jaka 
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wedle propozycyi miasta Krakowa co do ratalnej 
spłaty na rok ten przypada. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
ten wniosek, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęty. 


Sprawozdawca р. Kozłowski. (czyta): 

VIII. Nad petycyami 1. 103/883 Izydora 
Koraczewskiego, kancelisty Rady powiatowej 
w Bóbrce o zwolnienie od zwrotu stypeudyum 
pobranego w czasie studyów seminaryalnych, 
325/186 nauczycieli szkół miasta Trembowli 
o przyznanie im dodatku drożyznianego Sejm 
przechodzi do porządku dziennego. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
ten wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 

Następuje: Sprawozdanie Komisyi go- 
spodarstwa krajowego o wniosku p. Paszko- 
wskiego w przedmiocie przyspieszenia obwa- 
łowania lewego brzegu Wisły między Krako- 
wem a granicą państwa. .(All. 177.). 

Sprawozdawca p. Gorayski ma głos. 

Sprawozdawca p. Gtorayski. (Zaczyna 
czytać sprawozdanie z All. 177.). 

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę o uwol- 
nienie p. sprawozdawcy od czytania sprawo- 
zdania. 

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 
się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość. Wniosek jest przyjęty. Proszę p. spra- 
wozdawey о odczytaniu wniosków. 

Sprawozdawca p. Grorayski. (czyta): 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

Wzywa się c. k. Rrząd, ażeby : 

1. Odstąpił od warunków postawionych 
w piśmie c. k. komendy fortecy w Krakowie 
z dnia 11. pażdziernika 1899 1, 7.046, od któ- 
rych Administracya wojskowa wykonanie obwa- 
łowania lewego brzegu Wisły w powiecie Kra- 
kowskim czyni zależną, a które uniemożli- 
wiają przeprowadzenie tego przedsiębiorstwa; 

2. Wstawił pierwszą ratę 30'/, zasiłku 
państwowego na to obwałowanie do prelimi- 
narza funduszuż melioracyjnego na rok 1900 
i jak najrychlej przedłożył do Najwyższej 
sankcyi uchwalony przez Sejm dnia 5. lutego 
1897 odnośny projekt ustawy; 

3. Zwrócił jak najrychlej Wydziałowi 
krajowemu projekt techniczny celem bezzwło - 
cznego rozpoczęcia robót, których podjęcie 
tak dla ochrony zagrożonego powodziami po- 
wiatu Krakowskiego, jak i dla dostarczenia 
zarobku ludności dotkniętej ciężko zeszłoro- 
cznym dwukrotnym wylewem Wisły nagląco 
jest potrzebne. 
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Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 


żąda kto głosu? 
P. Wójcik. Proszę o głos. 
Marszałek. P. Wójcik ma głos. 


P. Wójcik. Sprawa obwałowania le- 
wego brzegu Wisły ciągnie się od roku 
1897. Wobec tego, że roboty około obwało- 
wania prawego brzegu Wisły zaczęły się wcze- 
śniej, ludność lewego brzegu narażona jest 
podczas większych opadów na niebezpieczeń - 
stwo wylewu. W roku ubiegłym sam powiat 
krakowski został narażony na bardzo wielką 
szkodę, bo przeszto pół miliona złotych. 

Sprawa ta, jak sprawozdanie zaznacza, 
stoi tak, że mamy, tylko przeszkody z woj- 
skowością. Otóż ja mogę być tylko wdzię- 
cznym komisyi, że tę sprawę wzięła w ten sposób 
aby z wojskowością raz skończyć. Jednak prócz 
tej części, która ciągnie się od Krakowa do 
granicy państwa, byłoby pożądanem, aby i od 
Krakowa na zachód t. |. ku Czernichowu 
i poza Czernichów, obwałować lewy brzeg 
Wisły, aby odnośne czynniki o tem pomyślały, 
albowiem podczas zeszłorocznej powodzi 
i tamte gminy były narażone narażone na 
wielkie straty. Zdaje mi się, że tam regulacya 
Wisły należy do Rządu. 

Nie stawiam tu rezolucyi, tylko rzucam 
myśl, aby odnośne czynniki wzięły sobie 
to pod rozwagę. 

Maszałek. Czy żąda jeszcze kto gło- 
su? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Głos ma p. Sprawozdawca. 

Sprawozdawca p. Gtorayski. Zrzekam 
się głosu. 

Marszałek. W takim razie przystępuję 
do rozprawy szczegółowej. e 

Sprawozdawca p. Gtorayski. (czyta): 


Wzywa się c. k. Rząd, ażeby: 

1, odstąpił od warunków postawionych 
w piśmie c. k. komendy fortecy w Krakowie 
z dnia 11. październka 1999 1. 7.046, od któ- 
rych Administracya wojskowa wykonanie obwa- 
łowania lewego brzegu Wisły w powiecie 
Krakowskim czyni zależną, a które uniemożli- 
wiają przeprowadzenie tego przedsiębiorstwa. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
ten wniosek 1., zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Gtorayski. (czyta): 

2. wstawił pierwszą ratę 30%, zasiłku 
państwowego na to obwałowanie do prelimi- 
пагга funduszu melioracyjnego na rok 1900 
i jak najrychlej przedłożył do Najwyźszej 
sankcyi uchwalony przez Sejm dnia 5. lu- 
tego 1897 odnośny projekt ustawy. 
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Marszalek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy Nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
2 wniosek komsiyi., zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Grorayski. (czyta): . 

3. zwrócił jak najrychlej Wydziałowi 
krajowemu projekt techniczny celem bezzwło- 
cznego rozpoczęcia robót, których podjęcie 
tak dla ochrony zagrożonego powodziami po- 
wiatu Krakowskiego, jak i dla dostarczenia 
zarobku ludności dotkniętej ciężko zeszłoro- 
cznym dwukrotnym wylewem Wisły, nagląco 
jest potrzebne. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje, 
3 wniosek komisyi, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty. 

Następuje: 30. Sprawozdanie Komisyi 
administracyjnej 0 wniosku p. Bernadziko- 
wskiego w sprawie przymusowego  ubezpie- 
czenia od ognia. (All. 178.). 

Sprawozdawca poseł Stecki ma głos. 

Sprawozdawca p. Stecki. (Zaczyna czy- 
tać sprawozdanie z All. 178). 

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- 
nienie p. sprawozdawcy od czytania sprawo- 
zdania. 

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 
się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Proszę 
p. sprawozdawcy -0 odczytanie wniosków. 

Sprawozdawca р. Stecki. (czyta): 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

I. Sejm wzywa c. k. Rząd, aby jak naj- 
spieszniej przedłożył do parlamentarnego 
traktowania projekt ustawy 0 powszechnem, 
przemusowem ubezpieczeniu od ognia. 

IL. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu 
aby poczynił studya nad formą przymusowego 
ubezpieczania (monopol, krajowe towarzystwo, 
lub system mięszany) i odnośne wnioski 
Sejmowi przedłożył. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. 

Sprawozdawca p. Stecki. (czyta): 

І. Sejm wzywa c.k. Rząd, aby jak naj- 
spieszniej przedłożył do parlamentarnego tra- 
ktowania projekt ustawy o powszechnem, 
przemusowem ubezpieczeniu od ognia. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
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ten wniosek, zechce rękę podnieść. 
kszość). Jest przyjęty. 


Sprawozdawca p. Steeki. (czyta) : 


П. Sejm połeca Wydziałowi krajowemu, 
aby poczynił studya nad formą przymusowego 
ubezpieczenia (monopol. krajowe towarzystwo, 
lub system mięszany) i odnośne wnioski Sej- 
mowi przedłożył. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wnio- 
sek, zechce rękę podnieśc. Jest przyjęty. 


Następuje: 31. Sprawozdanie Komisyi 
podatkowej о wniosku posła Średniawskiego 
w sprawie opodatkowania stałych pensyj, słu- 
żbowych, kapitalistów i innych podatkiem 050- 
bisto-dochodowym niedotkniętych dochodów, 
na rzecz kraju, powiatu i gminy. (АП. 179.) 

Sprawozdawca poseł Wincenty Kraiński 
ma głos. 

Sprawozdawca p. Kraiński. W  dzie- 
siątym wierszu sprawozdania komisyi na 2 
stronie zaszła omyłka druku, gdyż zamiast 
słowa „protektu* ma być „projektu*. (Za- 
czyna czytać sprawozdanie z Alł. 179.). 

Sekretarz Urbański. Wnoszę uwolnie- 
nie p. sprawozdawcy odczytania sprawozdania. 


Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p. sprawozdawcy ой czytania sprawozdania. 

Kto się z nim zgadza, zechce rękę pod- 
nieść. (Większość). Wniosek jest przyjęty. 
Proszę p. Sprawozdawcy o odczytanie wnio 
sków. 

Sprawozdawca p. Kraiński. (czyta) : 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

Sejm wzywa c. k. Rząd ponownie, aby 
z wszelką pewnością na najbliższej sesyi sej- 
mowej przedłożył meteryał statystyczny od- 
nośnie do uchwały z dnia 18. lutego 1898 r. 
mający służyć do ocenienia wydatności samo- 
istnego opodatkowania poborów służbowych 
na potrzeby ciał autonomicznych. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? 


P. Średniawski. Proszę o głos. 
Marszałek. P. Średniawski ma głos. 


P. Średniawski. Wysoka Izbo? 

Nie pojmuję załatwienia tego wniosku 
przez komisyę podatkową. W obec tak smu- 
tnego stanu budżetu, w obec tego, że Sejm 
musiał uchwałać podniesienie dodatków do po- 
datków komisya powiada w motywach wniosku, 
że ta sprawa jeszcze nie dojrzała, i wzywa 
Rząd, aby zbierał daty statystyczne. 

Proszę Panów tylu jest ludzi zanadto obcią- 
żonych, a mimo tego komisya budżetowa nie 
robi sobie skrupułu, tylko przychodzi z wnio- | 


(Wię- 


18. Posiedzenie z dnia 4. maja 1900. 


skiem na podwyższenie dodatków do poda- 
tków, dla niej ta sprawa była już dojrzałą! 

і Proszę Panów jest różnica między urzę- 
dnikiem a biednym włościanem, i to różnica 
ogromna. U urzędników jest pewien dobrobyt 
u wyższych nawet dostatek, a u rolników zu- 
pełna nędza. I ci pierwsi nie opłacają ani na 
gminy, ani na powiaty, ani na kraj, a prze- 
cież korzystają i z dróg i szkół i prawa wy- 
borczego, mogą być radnym i mogą dyspo- 
nować tymi dodatkami i nakładać je na in- 
nych. Nie rozumiem, dlaczego ci panowie nie 
mają płacić ? Nawet konkurencyi kościelnej 
nie płacą, więc to tylko myśmy katolikami, 
a ci panowie z inteligencyi nie są katolikami, 
że nie potrzebują płacić na konkurencyę ? 
Nie rozumiem komisyi podatkowej, że tak po 
macoszemu obeszła się z tym wnioskiem. Je- 
żeli ci Panowie płacą podatki od swoich do- 
chodów, ta idzie to tylko na państwo — a na 
rzecz gminy, powiatu i kraju nic nie płacą. 

(Głosy. Prosimy о konkluzyę), 


Р. Średniawski. Wywody komisyi nie 
są trafne, nie chcę się jednak wdawać w szcze- 
gółowe badanie tego sprawozdania, zwłaszcza 
że niektórzy Panowie przynaglają mnie, żebym 
dla spóźnionej pory swoje przemówienie skoń- 
czył. Sądzę więc, że należy ten wniosek je- 
szcze raz odesłać do komisji, a jakkolwiek 
jutro Sejm się kończy, prawdopodnie nie bę- 
dzie zamknięty, ale odroczony, będzie więc 
mogła komisya w jesieni przyjść z innym 
wnioskiem. 

Wnoszę przeto, aby tę sprawę odesłano 
napowrót do komisyi podatkowej. 

Marszałek. Podaję ten wniosek do po- 
parcia. Kto go popiera, zechce rękę podnieść. 
(Dostateczna ilość). Wniosek jest dostatecznie 
poparty. Czy żąda jeszcze kto głosu? (Nikt). 
Gdy nikt głosu nie żąda, dyskusya zamknięta. 
Głos ma p. Sprawozdawca. 


Sprawozdawca p. Kraiński. Na jednem 
z posiedzeń sejmowych w r. 1898 odbyła się 
kardzo obszerna i wyczerpująca dyskusya w 
sprawie opodatkowania płac stałych poniżej 
3200 zł. na rzecz ciał autonomicznych. Wte- 
dy się rozchodziło oto, jakie minimum egzy- 
stencyi uwolnić od podatku i Sejm wtedy 
zgodził się na to, żeby przyjść do pewnego 
rezultatu i ocenić rozciągłość tego podatku, 
trzeba koniecznie dat statystycznych zażądać 
od władz rządowych, ażeby obliczyć, ile z te- 
go źródła dochodów spodziewać się można. 
Ponieważ dotychczas daty te nie nadeszły, 
przeto słusznie twierdzi komisya, że wyda- 
tność tego podatku obliczyć się nie da. Pra- 
wdopodobnem jest, że źródło to będzie tak 
nieznacznem, że może istotnie nie warto bę- 
dzie przystępować do opodatkowania tego 
źródła dochodu. Dlatego w imieniu komisyi 
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obstaję przy wniosku przez komisyę posta- 
wionym. 

Marszałek. Przystępujomy do głosowa- 
nia. P. Średniawski postawił wniosek odesła- 
nia tej sprawy napowrót do komisyi. Podaję 
ten wniosek najpierw do głosowania jako da- 
lej idący. Kto ten wniosek przyjmuje, zehce 
rękę podnieść (Mniejszość). Wniosek upadł. 
Kto przyjmuje wniosek kowisyi, zęchce rękę 
podnieść. (Większość). Wniosek komisyi jest 
przyjęty. 

Następuje sprawozdanie komisyi gospo- 
darstwa krajowego o sprawozdaniu Wydziału 
krajowego z czynności w sprawie podniesienia 
mleczarstwa w kraju. (All 180). 


Sprawozdawca poseł Wincenty Kraiński 
ma głos. 

Sprawozdawca p. W. Kraiński. (Za- 
czyna czytać sprawozdanie z all. 180). 

Sehretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- 
nienie p. sprawozdawcy od czytania sprawo” 
zdania. 


Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 
się znim zgadza zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość.) Wniosek jest przyjęty. Proszę p. 
sprawozdawcy o odczytanie wniosków. 

Sprawozdawca p. W. Kraiński. /мга- 
cam uwagę na pomyłkę drukarską mianowi- 
cie w ustępie 2. lit. 16. zamiast 1900 koron 
ma być 2900 kor. 

Marszałek. Tego ustępu nie podam 
do głosowania, ponieważ ta pozycya została 
już uchwalona. Proszę o odczytanie wniosków. 

Sprawozdawca p. W. Kraińki (czyta): 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

1. Sejm przyjmuje do wiadomości spra- 
wozdanie Wydziału krajowego z czynności 
dotyczących podniesienia mleczarstwa w kraju. 

2. Sejm wstawia do rubr. XV. budżetu 
wydatków : 

a) na utrzymanie instruktora mleczar- 
stwa płacę wraz z kosztami pódróży 4.500 
koron. 

b) na utrzymanie drugiego instruktora 
adjunkta wraz z kosztami podróży 2.900 kor.; 

e) na urządzenie kursów mleczarskich 
i na środki demonstracyjne do nauki 6.000 
koron; 

d) na pomocnika instruktora młleczar- 
stwa 1.400 kor. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. Proszę 
о odczytanie wniosku pierwszego. 

Sprawozdawca p. W, Kraiński (czyta): 
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Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

1. Sejm przyjmuje do wiadomości spra- 
wozdanie Wydziału krajowego z czynności 
dotyczących podniesienia mleczarstwa w kraju. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu ? 

P. Kramarczyk. Proszę o głos. 

Marszałek. Р. Kramarczyk ma głos. 

P. Kramarczyk. Wysoki Sejmie! Nie 
ulega wątpliwości, że przyszłość nasza rol- 
nicza wobee rozdrobnienia ziemi leży bezwa- 
runkowo w podniesieniu chowu bydła, a stąd 
w większej produkceyi nabiału przy odpowie- 
dniem spieniężeniu bądź to w kraju, bądź 
też za granicą. 

Tą też myślą kierował się Wysoki 
Sejm, kiedy przed kilku laty uchwalił wy- 
słać za granicę kosztem kraju jednego ukoń- 
czonego agronoma, celem powzięcia odpo- 
wiednich studyów, кббгубу, powróciwszy do 
kraju, rozwinął żywą działalność na polu 
mleczarstwa krajowego. 

Uchwałę powyższą Wydział krajowy 
spełnił co do joty, gdyż w krótkim czasie 
wysłano kosztem kraju za granicę p. Bie- 
dronia, który po powrocie miał zakładać ko- 
sztem kraju spółki mleczarskie. 

Pytam się teraz, czy owo biuro mle- 
czarskie, utrzymywane kosztem kraju, speł- 
niło swoje zadanie? Oto 10 lat mija od 
rozpoczęcia akcyi mleczarskiej w naszym 
kraju i za te 10 lat założono 78 mleczarń 
w obszarach dworskich, 14 mleczarń prze- 
mysłowych, a zaledwie 14 mieczarń wło- 
ściańskich spółkowych. 

Co do mleczarń dworskich i przemy- 
słowych, to te właściwie bez większej opieki 


|krajowej mogłyby się obejść, bo mają dosta- 


teczną ilość nabiału, a przytem własne Środki 
finansowe, ale mnie się zdaje, że jeżeli chce- 
my młleczarstwo w kraju rozszerzyć na szer- 
szą skalę, to musimy więcej uwagi zwrócić 
na zakładanie mleczarni włośclańskich. 

Otóż tego biuro mleczarskie przy Wy- 
działe krajowym nie spełniło, jeżeli za lat 
10 otworzyło zaledwie 14 mleczarń spółko- 
wych włosciańskich, gdy koszt utrzymania 
biura mleczarskiego wynosi przeszło 14.000 
koron, co jest wydatkiem w stosunku do tej 
działalności zonadto wielkim. A jakże to 
biuro mleczarskie zapatruje się na rozwój 
tych spółek na przyszłość? 

Oto w sprawozdaniu czytamy, Że jest 
już niejako zmęczone, i że nie myśli dalej 
działać w tym kierunku, aby nowych spółek 
włościsńskich więcej zakładać. Więe pytam 
się, czy na tem ma się cała akcya mleczar- 
stwa krajowego zakończyć ? 

Jeżeliby więc na tem tylko ta akcya 
miała się skończyć, to Śmiem twierdzić, że 
szkoda było tych wszystkich wydatków, któ- 
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reśmy dotąd z funduszu krajowego na ten 
cel łożyli. Mnie się zdaje, że obowiązkiem 
biura mleczarskiego jest nietylko napisać co 
roku sprawozdanie o mleczarstwie i co roku 
zajrzeć do kilku mleczarni, ale starać się 
jak najwięcej mleczarń w kraju otwierać. 
Ci, którzy w tem biurze pracują, powinni 
iść w ten lud, zachęcać do czytania i działać 
w tym kierunku, aby naprawdę mleczarstwo 
rozwinąć. Tego biuro nasze nie spełnia i 
dlatego nigdy się w tym kierunku nie po- 
dźwigniemy. 

Й Proszę patrzeć па Szwajcaryę, Danię i 
inne kraje, które może pod względem rol- 
niczym jeszcze gorzej stoją, niż Galicya. 
Przecież Szwajcarya jest krajem daleko bar- 
dziej górzystym, a bydła rogatego ściśle doj- 
nego jest tam 600.000 sztuk. Ale wedle 
statystyki dowiadujemy się, że za swój nabiał 
ma zagranicą, oprócz tego, co skonsumuje 
u siebie, 40 milionów marek, czyli przeszło 
20 milionów zł. A ile ma Galicya za swój 
nabiał za granicą?  Сзіїсуа, kraj ściśle rol- 
niczy, ша bydła rogatego według ostatniej 
konskrypcyi 1,200.000 sztuk, t. j. dwa razy 
tyle, co Szwajcarya, a z zagranicy za nabiał 
swój nie ma nietylko 20 milionów, ale na- 
wet 20 tysięcy zł., bo ten produkt bezwa- 
runkowo, tak, jak go tu wyrabiają, nie kwa- 
lifikuje się do eksportu, tylko do handlu ży- 
dowskiego. Więc ubolewam nad tem, że 
biuro mleczarskie w Wydziale krajowym nie 
spełnia swego zadania. 


W roku zdaje mi się 1898 odbyła się 
wystawa masła w Wiedniu. Na tę wystawę 
wysłały wszystkie kraje swoje wyroby nabia- 
łowe. Galicyjskie wyroby na wystawie po- 
stawione zostały prawie na pierwszem miej- 
scu. Otóż zdaje mi się, że powinniśmr 
w tym kierunku usilnie działać, kiedy mamy 
odpowiednie warunki. Jednak biuro шіе- 
czarskie nie działa tak, jak potrzeba. Ale 
pytam się, cośmy zyskali przez tę wystawę 
wiedeńską? Otóż zamiast pożytku, tylko 
szkodę i strat wiele, gdyż wszystkie handle 
wiedeńskie dowiedziały się о naszych mle- 
czarniach, wskutek tego do wszystkich na- 
szych mleczarń pisały, żeby im posłać swoje 
towary. 

Mleczarnie więc na razie nie mając 
żadnej drogi zbytu, cieszyły się z popytu za 
masłem galicyjskiem i wysyłały masło swoje 
do handlów wiedeńskich. Ale kiedy przyszło 
płacić, to przekonano się, że ma się z oszu- 
stami do czynienia. Czy taka spółka mle 
czarska, która eo dopiero powstanie bez wię- 
kszych funduszów, sama jest w stanie pro- 
wadzić proces z takim odbiorcą w OE Wien II. Steflenzgasse Nr. 15 
dniu? Chyba nie! Otóż i mleczarnia, którą mleczarnię w Czudcu na 22 zł. 50 ct., Karl 
sam założyłem i jestem jej kierownikiem, | Gróger Wien Ottakringstrasse Nr. 78 mle- 
została w ten sposób oszukana. Więc mu-|czarnię w Czudecu na 106 zł 40 ct., Edward 


siałem własnym kosztem udać się do Wie- 
dnia i pod wskazanym adresem, dokąd wy- 
słałem masła za 170 zł., znalazłem wpraw- 
dzie tego człowieka, który pisał do mnie, 
ale on nie był handlarzem en gros, tylko 
sprzedawał produkta nasze niżej ceny, za 
jaką sam towar zamówił. A na dowód przy- 
taczam pismo w tej sprawie, kiedy sam do 
Wiednia pojechałem i musiałem zasięgać in- 
terwencyi policyi wiedeńskiej. Oto, co pisze 
do mnie dyrekcya policyi w Wiedniu (czyta): 


Wien am 1. October 1899. 
An die k. k. Bezirkshauptmannschaft 
Biala ! 


Die Polizei - Direction beehrt sich das 
Ersuchen zu stellen, den Landtagsabgeordne- 
ten und Molkereibesitzer Franz Kramarczyk 
in Osiek in Erleidigung seiner FKiugabe zu 
verstandigen, dass der von ihres wegen 
Verbrechens des Betruges angezeigte Kiise- 
hAndler Ferdinand Schnótringer, XVII. Be- 
zirk, Taubergasse 7 wolmhaft gewesen, am 
26 v. M. dem hiesigen k. k. Landesgerichte 
in Strafsachen eingeliefert werden ist". 

То jest dowód naszej gospodarki. Py- 
tam się, czy jeżeli będziemy w ten sposób 
zakładać mleczarnie po wsiach i jeżeli takie 
mleczarnie z takiemi trudnościami, będą mu- 
siały walczyć, jeżeli każdy swoim kosztem 
będzie musiał jechać do Wiednia, lub gdzie- 
kolwiek i oszustów wyszukiwać i oddawać 
ich w ręce sprawiedliwości, czy to jest mo- 
żebne? Dlatego biura mleczarskie w depar- 
tamencie III. widząc, jak jedna mleczarnia 
jaka została oszukana, powinno się było samo 
tem zająć. Tymczasem ja prywatnie musia- 
łem to zrobić, a przeczuwając, że może inne 
mleczarnie uległy tym samym oszustwom, 
musiałem pisać do nich, aby zebrać wszy- 
stkie dane, na jakie kwoty i przez kogo 
oszukane zostały. A jaką odpowiedź otrzy- 
małem? Znowu mam dowody w ręku i po- 
zwolę je sobie odczytać. I tak (czyta): 

Ferdynand  Schótzinger Wien XVII. 
Taubergasse Nr. 7 oszukał mleczarnię w 
Czeluśnicy na 130 zł. i mleczarnię w Osieku 
na 170 zł. Drugi handel, niejaka Marga- 
retha Hiittl Gremischtwarenhandłung Wien 
II. В. Nordbahnstrasse Nr. 20 oszukała mle- 
czarnię w Osieku na 10 zł., w Machowie na 
5 zł. Trzeci handel Józef Filip Specerei- 
und  Landesproductenhandlung Wien VII. 
Kapitelgasse Nr. 4 oszukał mleczarnię w 
Czudcu, powiat Rzeszów na 180 zł. 

Aojzy Kohl Butter, Eier- und Gemisch- 
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Redlich,  Kóse, 


borzu na 80 zł. 


Proszę panów, czy w takich warunkach 
mogą się młleczarnie spółkowe utrzymać w 
naszym kraju? Czy to jest zachętą do za- 
kładania spółek mleczarskich? Ja sobie bar- 
dzo pozwolę wątpić, i jeżeli biuro mleczar- 
skie tak się opiekuje młeczarniami, że pó- 
Źniej pojedyncza osoba musi jeździć i odszu- 
kiwać oszustów, to ja sądzę, że nie taka po- 
Dlatego 


winna być działalność tego biura. 
też pozwalam sobie do tego sprawozdania 
postawić rezolucyę tej treści: 

Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
ażeby baczniejszą uwagę zwrócił na pracę i 


działalność biura mleczaskiego, a względnie 
jego kierownika, oraz dążył do jakiejś insty- 
tucyi, względnie biura jako pośrednika mię- 
dzy małymi producentami i wytworzenia drogi 


zbytku dla produktów nabiałowych. 


Marszałek. Kto popiera rezolucyę p. 
Kramarczyka, zechce rękę podnieść. (Dosta- 
teczna liczba). Jest poparta. Głos ma zapi- 
sany członek Wydziału krajowego p. Onysz- 


kiewicz. 
P. Onyszkiewicz. 


jakości wyrobu. To 


wania* Chodzi o to, aby umożliwić ludności 
naszej, iżby mogła i rzeczywiście umiała wy- 
ciągnąć korzyść, do czasu bowiem założenia 
spółek włościanin żadnego zysku z nabiału 
nie miał z wyjątkiem, jeśli mieszkał pod 
miastem i mógł go spieniężać na targu miej- 
skim. W tym kierunku działalność biura 
mleczarskiego była co rok podawana do упа- 
domości Sejmu. 

Odkąd te pierwsze kroki odniosły pe- 
wien rezultat i rozpowszechniło się umie- 
jętne obchodzenie z produkcyą nabiału, za- 
kreślił Wydział krajowy plan dalszej działa|- 
ności. Mianowicie ma przedewszystkiem biuro 
mleczarskie ująć w swe ręce naukę mleczar- 
stwa, ma prowadzić akcyę tworzenia spółek 


Salami in Weinhandlung 
Wien V., Neu Margarethen Steinbauergasse 
Nr. 10 mleczarnię w Stroniu, powiat Lima- 
nowa na 117 zł. 40 ct., mleczarnię w Tęgo- 


Poddano tu kry- 
tyce działalność biura mleczarskiego, a mia- 
nowicie, że się niezajmuje należycie organi- 
zacyą spółek i nieopiekuje dostatecznie kół- 
Каші mleczarskiemi, aby one mogły należy- 
cie spieniężać swoje wyroby. Szanowny mo- 
wca sam stwierdził, że wyroby nasze na wy- 
stawie wiedeńskiej uzyskały uznanie co do 
stwierdzenie zawiera 
uznanie „dła pożytecznej działalności naszego 
biura. Do owej bowiem chwili miały wyroby 
nabiału galicyjskie najfatalniejszą opinię na 
targach zagraniczpych. Nabiału u nas pro- 
dukowało się zawsze dużo, chodzi więc głó- 
wnie o to, aby obok zamiłowania do tego 
gospodarstwa, nauczyć racyonainego postępo- 
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i przystąpić do tego, co ma być niejako ko- 
топа całej działalności, t. і. do organizowa- 
nia handlu nabiałem. 

Dotąd nie było to możliwem, ponieważ 
nie mieliśmy dostatecznej ilości wyrobów i 
nie mieliśmy jednolitej marki jakości tychże, 
czego handlarz hurtowny wymaga. Dopiero 
zorganizowanie dzisiejszych spółek i stworze- 
nie stowarzyszeń producentów może doprowa- 
dzić do tego warunku handlu tj. aby dostar- 
czyć na termin towar stały i jednolity i aby 
był peryodycznie dostarczony. Jak to trudno 
do tej chwili było, to muszę w uzupełnieniu 
cytatów p. Kramarczyka powiedzieć, że po 
wystawie wiedeńskiej zjawił się u nas han- 
dlarz zagraniczny, który oświadczył gotowość 
zakupywania tygodniowo po kilkaset cetnarów 
metrycznych masła i to po cenach dość do- 
brych, jeżeliby tylko biuro mleczarskie zobo- 
wiązało się taką ilość zawsze produkować. 
I pomimo usiłowań podjętych u prodncentów 
u spółek i u mleczarni dworskich i rozpyty- 
wań nie było się w stanie temu podołać, nie 
mówiąc już o tem, aby ten towar mógł być 
jednolitym. 

Więc do zorganizowania handlu jeszcze 
daleko. 

Co się tyczy zarzutu, że biuro mleczar- 
skie nie zdołało uratować spółek od wyzysku 
nieuczciwych nabywców — to zarzut niesłu- 
szny. Niepodobieństwo, aby to biuro składa- 
jące się z dwóch funkcyonaryuszy, z których 
jeden zajęty przeprowadzeniem kursów w szko- 
łach rolniczych, dalej zajęty orzanizowaniem 
spółek, mleczarń prywatnych, a nawet napra- 
wianiem maszyn — aby te siły mleczarskie 
były w możności prócz tego zastępować pra- 
wne interesy spółek. 

Biuro mleczarskie nie jest prawnicze. 
Jeżeli p. Kramarczyk wykazał, że trzeba by- 
ło drogą procesu aż dochodzić pretensyj z po- 
wodu oszukaństwa popełnionego przez zagra- 
nicznego nabywcę, to powiem, że tego rodza- 
ju pretensye musi sobie każda prywatna stro- 
na wywalczyć własnem staraniem. 

Pole działania na przyszłość zostało 
Wys. Sejmowi przez Wydział krajowy przed- 
stawione w programie, przedłożonym do u- 
chwalenia i od chwili tej wchodzi cała dzia- 
łalność na polu gospodarstwa nabiałowego 
w fazę zupełnie nową. Na razie pod wzglę- 
dem obchodzenia się z nabiałem ma być od- 
tąd prowadzone to przez Wydział krajowy 
wedle załączonego do sprawozdania planu. 

Drugi funkcyonaryusz ma się zająć lu- 
strowaniem tych spółek włościańskich, które 
się zakładają, a trzeci funkcyonaryusz w sie- 
dzibie Wydziału krajowego ma się zająć o- 
bmyśleniem tej organizacyi nabiałowej, o któ- 
rej wspomniałem. 
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Pod względem oceny tych zamiarów i 
tego programu raczy Wysoka Izba sama sąd 
wydać. 


Marszałek. Czy żąda kto głosu ? (Nikt) 
Gdy nikt głosu nie żąda, głos ma p. spra- 
wozdawca. 

Sprawozdawca p. W. Kraiński. Na u- 
wagi p. Kramarczyka odpowiadał członek Wy- 
działu krajowego i w znacznej części mnie 
wyręczył, atoli pozwolę sobie kilka słów do- 
rzucić. 

P. Kramarczyk podniósł, że biuro mle- 
czarskie w Wydziale krajowym kosztuje 14 
tysięcy koron i to od całego szeregu lat. 
Tymczasem tak nie jest, przecież to biuro 
bardzo nieznaczną kwotę kosztowało, dopiero 
w ostatnim roku koszt tego biura wynosi kwo- 
tę 14.000 koron i to nie na utrzymanie fun- 
kcyonaryusza, tylko najważniejsza rubryka 6 
tysięcy koron przeznaczona jest na kursa 
mleczarskie. Biuro mleczarskie spełnia swo- 
je zadanie całkowicie, gdyż prócz czynności 
w biurze, zajmuje się pouczaniem, a gdy dzi- 
siejsze wnioski staną się uchwałą, będą kur- 
ва, mleczarskie pod wyłącznem kierownictwem 
urzędnika się odbywały. Biuro mleczarskie 
wskazuje ponadto drogę zbytu, jeżeli się pro- 
ducenci do niego odnoszą. Trudno żądania 
tak dalekie stawiać, aby biuro zajmowało się 
sprawami prywatnemi, było adwokatem dla 
stron. Młeczarstwo się rozwija a zestawienie 
dołączone do sprawozdania Wydziału krajo- 
wego najlepiej tego dowodzi. Spółki się mno- 
żą w tym stosunku, jak się zgłaszają do biu- 
ra o pomoc. Zapewne, że hodowła bydła u 
nas jest jeszcze na bardzo niskim stopniu 
rozwoju w stosunku do zachodniej Europy, 
szczególnie Szwajcaryi, jak to p. Kramarczyk 
podnosił. Oczywiście w miarę tego jak się ho- 
dowla bydła podnosić będzie, będą produkta 
nabiałowe lepsze. 


Rezolucya p. Kramasczyka jest całkiem 
zbyteczna, bo Wydział krajowy sam dąży do 
tego, aby biuro mleczarskie spełniło swoje 
zadanie. 


Marszałek. Przystępujemy do głoso- 
„wania. Kto przyjmuje wniosek komisyi, raczy 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 


Rezolucya p. 
(czyta) : 

Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
ażeby baczniejszą uwagę zwrócił na pracę 
i działalność biura mleczarskiego a wzglę- 
dnie jego kierownika, oraz dążył do jakiejś 
instytucyi względnie biura jako pośrednika 
między małymi producentami i wytworzenia 
drogi zbytu dla produktów nabiałowych. 

Kto ją przyjmuje, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęta. 


Kramarczyka opiewa 
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Następny punkt porządku dziennego 
opuszczam, ponieważ poseł, który zapisał się 
do głosu, musiał wyjść. 


Następuje sprawozdanie komisyi kolejowej 
o wniosku p. Średniawskiego w sprawie budowy 
kolei wąsko-torowej z Podgórza do Swoszo- 
wie, Myślenie i Lubienia a względnie do 
Mszany dolnej. (Ali. 81.) 


Sprawozdawca poseł Weigel ma głos. 


Sprawozdawca p. Weigel (Zaczyna czy- 
tać sprawozdanie z all. 181.) 


Sekretarz p. Urbański. Wnoszę o uwol- 
nienie p. sprawozdawcy od czytania sprawo- 
zdania. 

Marszałek. Jest wniosek o uwołnienie 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość.) Wniosek jest przyjęty. Proszę 
p. sprawozdawcę o odczytanie wniosków. 

Sprawozdawca p. Weigel (czyta): 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

І. Kolej wązkotorową ze Swoszowice, 
względnie Podgórza przez Myślenice do Lu- 
bnia (2 czasem do Mszany dolnej), uznaje 
się w myśl ustawy krajowej z dnia 17. maja 
1893 r. za użyteczną i potrzebną ze względu 
na interes kraju. 

IL. W kwestyi uzupełnienia */, kapitału 
na budowę potrzebnego — oprócz */, części 
już zapewnionej przez interesentów poleca 
się Wydziałowi krajowemu, aby po myśli 
8. 56 statutu banku krajowego przeprowadził 
co do finansowania z koncesyonaryuszem 
i bankiem krajowym rokowania potrzebne 
i na najbliższej sesyi zdał sprawę z wnioskami 
właściwymi. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu. (Nikt.) Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. 

Sprawozdawca p. Weigel (czyta :) 

І. Kolej wązkotorową ze  Swoszowic, 
względnie Podgórza przez Myślenice do Lu- 
bnia (z czasem do Mszany dolnej), uznaje 
się w myśl ustawy krajowej z dnia 17. maja 
1893 r. za użyteczną i potrzebną ze względu 
na interes kraju. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu ? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek І. zechce rękę podnieść. ( Większość.) 
Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Weigel (czyta): 

II. W kwestyi uzupełnienia */, kapitału 
na budowę potrzebnego — oprócz */, części 
już zapewnionej przez interesentów poleca 
się Wydziałowi krajowemu, aby po myśli 
8. 56. statutu banku krajowego przeprowa- 


18. Posiedzenie z dnia 4. maja 1900. 


dził co do finansowania z koncesyonaryuszem 


i bankiem krajowym rokowania potrzebne 
i na najbliższej sesyi zdał sprawę z wnio- 


skami właściwymi. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu zie 
Żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek II., zechce rękę podnieść. (Większość). 


Jest przyjęty. 


Następuje sprawozdanie komisyi banko- 
sprawozdaniu Wydziału krajowego 


wej o 
о galic. Kasie oszczędności. (All. 182.) 
Sprawozdawca p. Binder ma głos. 


Sprawozdawca p. Binder. (Zaczyna 


czytać sprawozdanie z all. 182). 


. _ Sekretarz p. Urbański. Wnoszę o uwol- 
nienie p. sprawozdawcy od czytania sprawo- 


zdania. 


Marszałek. Jest wniosek o uwolnienie 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. 


(Większość). Wniosek jest przyjęty. 


Proszę р. Sprawozdawcę о odczytanie 


wniosku. 
Sprawozdawca p. Binder (czyta): 


Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


1. Sejm przyjmuje do wiadomości spra- 
wozdanie Wydziału krajowego o gal. Kasie 
Oszczędności z dnia 7. kwietnia b. r. L. W. 
22.205 a tem samem także przedłożony przy 
regulamin dla komitetu 


tem sprawozdaniu 
cenzorów weksli tudzież objęte sprawozda- 
niem zmiany statutu gal. Kasy Oszczędności 
w 88. 19, 20, 21, 30, 33, 34, 35, 37 i 56. 


2. Sejm połeca Wydziałowi krajowemu, 


aby przy zatwierdzeniu regulaminów gal. 
Kasy Oszczędności postanowienia uchwały B. 
z dnia 27. lutego 1899 o ustanowieniu pe- 
wnego maximum dla pożyczek hipotecznych 
zaś pewnego minimum dla zapasu w papie- 
rach publicznych wprowadził do odnośnych 
regulaminów. 

3. Sejm udziela zarządowi gal. Kasy 
Oszczędności absolutoryum z rachunków za 
r. 1899. 

4. Sejm wzywa c. k. Rząd: 


a) aby celem odpowiedniego i ze zna- 
jomością fachową wykonać się mającego nad- 
zoru rządowego nad Kasami Oszczędności 
tak jak ten nadzór unormowany jest w re- 
gulatywie dla kas oszczędności, przy c. k. 
Namiestnictwie we Lwowie ustanowił organa 
fachowo uzdolnione, których zadaniem będzie 
wykonywanie zastrzeżonego przez с. k. Ка- 
miestnictwo nadzoru rządowego nad Kasami 
Oszczędności, czuwanie, aby sposoby lokowa- 
nia pochodzących z wkłądek funduszów obro- 
towych i funduszów rezerwowych były bez- 
pieczne, a zarazem dawały możność łatwej 
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realizacyj —  przedsiębranie peryodycznych 
lustracyi Kas Oszczędności i pouczanie ko- 
misarzy rządowych przy każdej Kasie Oszczę- 
dności ustanowionych о ich zakresie działa- 
nia i o sposobie wykonywania przez nich 
kontroli w sposób skuteczny. 

b) aby postanowienia regulatywu dla 
Kas oszczędności poddał rewizyi odpowiada- 
jącej zmienionym stosunkom czasu i obrotu, 
głównie pod względem organizacyi, zakresu 
działania organów kierujących, wykonywują- 
cych i nadzorczych, tudzież ich odpowiedział- 
mości i pod względem odpowiadających obe- 
cnym stosunkom sposobów lokowania  fun- 
duszów obrotowych i rezerwowych. 


Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda rozprawa ogólna zamknięta. Przy- 
stępujemy do rozprąwy szczegółowej. 


Proszę p. sprawozdawcę o odczytanie 
wniosków. 

Sprawozdawca p. Binder (czyta): 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

Sejm przyjmuje do wiadomości sprawo- 
zdanie Wydziału krajowego o gal. Kasie 
Oszczędności z d. 7. kwietnia b. г. 1. W. 
22.205 a tem samem także przedłożony przy 
tem sprawozdaniu regulamin dla komitetu 
cenzorów weksli tudzież objęte sprawozda- 
niem zmiany statutu gal. Kasy Oszczędności 
w 88. 19, 20, 21, 30, 33, 34, 35, 37 i 56. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Binder (czyta): 

2. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
aby przy zatwierdzeniu regulaminów gal. 
Kasy Oszczędności postanowienia uchwały B. 
z dnia 27. lutego 1899 o ustanowieniu pe- 
wnego maximum dla pożyczek hipotecznych 
zaś pewnego minimum dla zapasu w papie- 
rach publicznych wprowadził do odnośnych 
regulaminów. 

Marszałek. Rozprawa * otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu. nie 
żąda rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek zechce rękę podnieść (Większość) 
Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Binder (czyta) : 

3. Sejm udziela zarządowi gal. Kasy 
Oszczędności absolutoryum z rachunków za 
rok 1899. 

4. Sejm wzywa с. k. Rząd: 

a) aby celem odpowiedniego i ze zna- 


jomością fachową wykonać się mającego nad- 


zoru rządowego nad Kasami Oszczędności, 
tak jak ten nadzór unormowany jest w regu- 
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Jatywie dla Kas Oszczędności, przy с. k. 
Namiestnictwie we Lwowie ustanowił organa 
fachowe uzdolnione, których zadaniem będzie 
wykonywanie zastrzeżonego c. k. Namiest- 
nictwu nadzoru rządowego nad Kasami 
Oszczędności, czuwanie, aby sposoby loko- 
wania pochodzących z wkładek funduszów 
obrotowych i funduszów rezerwowych były 
bezpieczne, a zarazem dawały możność 
łatwej realizacyi, -- przedsiębranie peryo- 
dycznych lustracyi Kas Oszczędności, і po- 
uczanie komisarzy rządowych przy każdej 
Kasie Oszczędności ustanowionych o ich za- 
kresie działania i sposobie wykonywania 
przez nich kontroli w sposób skuteczny. 

b) aby postanowienia regulatywu dla 
Kas Oszczędności poddał rewizyi odpowiada - 
jącej zmienionym stosunkom czasu i obrotu 
głównie pod względem organizacji, zakresu 
działania organów  kierującuch, wykonywu- 
jących i nadzorczych, tndzież ich odpowie- 
dzialności i pod względem odpowiadających 
obecnym stosunkom sposobów lokowania 
funduszów obrotowych i rezerwowych. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 

Następuje sprawozdanie Komisyi budże- 
towej o zamknięciu rachunków galic. fun- 
duszu propinacyjnego za rok 1898 i o pre- 
liminarzu tego funduszu na rok 1900. 
(Ali, 183). 

Sprawozdawca p. Skałkowski ma głos. 

Sprawozdawca p. Skałkowski (Zaczyna 
czytać sprawozdanie z all. 183.) 

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę o u- 
wolnienie p. sprawozdawcy od czytania spra- 
wozdania. 

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z nim zgadza zechce rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Proszę 
p. sprawozdawcę o odczytanie wniosków. 

Sprawozdawca p. Skałkowski (czyta): 

Wysoki Sejm raczy nchwalić następu- 
jący budżet dochodów i wydatków  gelic. 
funduszu propinacyjnego ogólnego na rok 
1900: 

Dochody: 

Pozycya 1. czynsze propinacyjne 
1,750.000 k. 

Poz. 2. opłaty od szynkarzy 374.000 k. 

Poz. 3. opłaty od zakładenia gorzelń, 
browarów i miodosyśni — k. 

Poz. 4. grzywny propinacyjne 6.200 k. 

Poz. 5. dochód ze sprzedaży skonfisko- 
wanych przedmiotów 40 k. 

Poz. 6. odsetki zwłoki 20.000 k. 


18. Posiedzenie z dnia 4. maja 1900. 


Poz. 7. zasiłek z subwencyi państwo- 
wej 1,782.258 k. 

Poz. 8. odsetki 
50.000 К. 

Poz. 9. rozmaite 2.000 k. 

Suma dochodów 9,984.498 koron. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
rubrykę dochodów, zechce rękę podnieść 
(Większość). Jest przyjęta. 

Sprawozdawca p. Skałkowski (czyta): 


od lokacyi gotówki 


Wydatki: 
Poz. 1. spłata wylosowanych obligacyi 
4,148.200 k. 

Poz. 2. wypłata kuponów 3,591.796 k. 
Poz. 3. prowizya bankowa 6.400 k. 
Poz. 4. koszta stemplowe 5.580 k. 
Poz. 5. podatek dochodowy — К. 

Poz. 6. podatek rentowy 359.180 k. 
Poz. 7. podatek zarobkowy 243.824 k. 
Poz. 8. bonifikacya dle funduszu krajo- 


wego i funduszów powiatowych 317.896 k. 

Suma wydatków 8,672.876 k. 

Z porównania dochodów 9,984.498 k. 

z wydatkami 8,672 876 k. 

okazuje się nadwyżka 1,311.622 k. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
rubrykę wydatków, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęta. 

Sprawozdawca p. Skałkowski (czyta): 

Wysoki Sejm raczy uchwalić następu- 
jący budżet galic. funduszu  propinacyjnego 
zasobowego na rok 1900. 


Dochody: 
Poz. 1. odsetki 300.175 kor. 
Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy - 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
tę rubrykę dochodów, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęta. 
Sprawozdawca p. Skałkowski (czyta): 
Wysoki Sejm raczy uchwalić następują- 
cy budżet galic. funduszu propinacyjnego re- 
zerwowego na rok 1900: 
Dochody: 
Poz. 1. odsetki 545.661 kor. 
Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje tę 
rubrykę zechce rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęta. 
Sprawozdawca p. Skałkowski (czyta): 
Wydatki: 
Poz. 1. płace urzędników 67.566 kor. 
Poz. 2. płace sług 2.800 kor. 
Poz. 3. adjuta 1.600 Кох. 


18. Posiedzenie z dnia 4. maja 1900. 
. 


Poz. 4. dyurna 31.819 kor. 
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Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- 


Poz. 5. ryczałt do Skarbu państwa za |nienie p. sprawozdawcy od czytania sprawo- 


utrzymanie kasy 20.000 kor. 

Poz. 6. czynsze najmu 5.000 kor, 

Poz. 7. koszta administracyi powiatowej 
52.000 kor. 


Poz. 8. dyety i koszta podróży człon- 


ków Dyrekcyi 1.000 kor. 
Poz. 9. potrzeby kancelaryjne 3.000 
koron. 
Poz. 10. koszta zarządu 2.000 kor. 
Poz. 11. koszta sądowe 1.200 kor. 


Poz. 12. remuneracye, zapomogi i wy- 


datki nieprzewidziane 20.000 kor. 

Suma wydatków 207.985 kor. 

Potrącając od dochodów 555.661 kor. 

wydatki 207.985 kor. 

Nadwyżka dochodów funduszu rezerwo- 
wego 347.676 kor. 

doliczając dochody funduszu zasobowe- 
go 300.175 kor. 

i nadwyżkę dochodów ogólnego fundu- 
szu propinacyjnego 1,311.622 kor. 

Wynosi suma nadwyżek dochodów 
1,959.473 kor. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje tę 
rubrykę zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęta. 

Sprawozdawca p. Skałkowski (czyta): 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Sprawozdanie c. k. Dyrekcyi galic. fun- 
duszu propinacyjnego z przedłożeniem zam- 
knięć rachunkowych za rok 1898 i prelimi- 
narzy na rok 1900 przyjmuje Sejm z uzna- 
niem do wiadomości. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 

Sprawozdawca р. Skalkowski (czyta): 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

Zamknięcie rachunków gylie. funduszu 
propinacyjnego za rok 1898 przyjmuje Sejm 
do wiadomości i te zachunki zatwierdza. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wnio- 
sek, zechce rękę podnieść. (Większość.) Jest 
przyjęty. 

Następny punkt opuszczamy z powodu 
nieobecności referenta. 

Następuje sprawozdanie Komisyi prze- 
mysłowej o sprawozdaniu Rady szkolnej kra- 
jowej со do stanu państwowych szkół prze- 
mysłowych i handlowych w Galicyi. (АЙ. 184). 

Sprawozdawca poseł Sękowski ma głos. 

Sprawozdawca p. Skałkowski (Zaczy- 
na czytać sprawozdanie z all. 184.) 


zdania. 

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 
się z nim zgadza zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość.) Wniosek jest przyjęty. Proszę p. spra- 
wozdawcę о odczytanie wniosków. 

Sprawozdawca p. Sękowski. (czyta): 

І. Sejm przyjmuje do wiadomości spra- 
wozdanie c. k. Rady szkolnej kajowej o stanie 
szkół państwowych przemysłowych i handlo- 
wej w roku szkolnym 1898/9. | й 

Sejm па mocy uchwały swej z dnia 18. 
lutego 1898 ponownie wzywa c. k. rząd o 
przyspieszenie budowy gmachu dla szkoły 
przemysłowej w Krakowie, i domaga się roz- 
szerzenia programu nauk o dwa działy: naf- 
ciarski і gorzelniczy oraz rozszerzenia pro- 
gramu nauki praktycznej. 

II. Sejm wzywa c. k. rząd, aby wyna- 
najął prywatny lokal dla lepszego pomieszcze- 
nia niektórych działów szkoły przemysłowej 
we Lwowie i aby jak najprędzej wprowadzo- 
no w życie zawodowe szkoły dla brązowni- 
ków, cyzelerów i keramików. 

IV. Sejm wzywa c. k. Rząd, aby przy- 
spieszył starania o budowę gmachu na po- 
mieszczęnie szkoły zawodowej w Kołomyi. 

V. Sejm zważywszy, że szkolnictwo prze- 
mysłowe tak szczęsliwie rozwijające się w kra- 
ju naszym zanadto skąpo jest dotowane z fun- 
duszów państwowych w porównaniu z innymi 
krajami monarchii — zważywszy, że bez 
szkolnictwa przemysłowego i handlowego tru- 
dno jest, aby tak potrzebny dla ekonomicznej 
równowagi, przemysł krajowy mógł się w Ga- 
licyi rozwinąć, zważywszy, że liczniejsze za- 
kładanie szkół przemysłowych i zawodowych 
ułatwi coraz to liczniejszemu zastępowi mło- 
dzieży kształcenie się w praktycznych zawo- 
dach — zważywszy, że kraj nasz żywo od- 
czuwając tę potrzebę, wiele bardzo łoży na 
zakłady przemysłowe z funduszów krajowych 
— wzywa с. k. rząd o wydatniejsze dotowa- 
nie szkolnictwa przemysłowego w Galicyi i 
rozszerzenie akcyi na polu zakładania szkół 
zawodowych i rękodzielniczych. 

Marszalek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. Proszę 
o odczytanie wniosków. 

Sprawozdawca p. Sękowski (czyta): 

I. Sejm przyjmuje do wiadomości spra- 
wozdanie c. k. Rady szkolnej krajowej o stanie 
szkół państwowych przemysłowych i handlo- 
wej w roku szkolnym 1898/9. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wniosek 
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І, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. 

Sprawozdawca p. Sękowski (czyta) : 

П. 5ejm na mocy uchwały swej z dnia 
18. lutego 1898 ponownie wzywa c. k. rząd 
о przyspieszenie budowy gmachu dła szkoły 
przemysłowej w Krakowie, i domaga się roz- 
szerzenia programu nauk o dwa działy: naf- 
ciarski i gorzelniczy oraz rozszerzenia pro- 
gramu nauki praktycznej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek II. zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Sękowski (czyta): 

III. Sejm wzywa c. k. rząd, aby wyna- 
jął prywatny lokal dla lepszego pomieszczenia 
niektórych działów szkoły przemysłowej we 
Lwowie i aby jak najprędzej wprowadzono w 
życie zawodowe dla brązowników, cyzelerów 
i keramików. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek III. zechce rękę podnieść. (Większość) 
Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Sękowski (czyta): 


IV. Sejm wzywa с. k. Rząd, aby przy- 
spieszył starania o budowę gmachu na po- 
mieszczenie szkoły zawodowej w Kołomyi. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wnio- 
век IV., zechce rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęty. 

V. Sejm zważywszy, że szkolnictwo prze- 
mysłowe tak szczęśliwie rozwijąjące się w 
kraju naszym zanadto skąpo jest dotowane z 
funduszów państwowych w porównaniu z inny- 
mi krajami monarchii — zważywszy, że bez 
szkolnictwa przemysłowego i handlowego tru- 
dno jest, aby tak potrzebny dla ekonomicznej 
równowagi, przemysł krajowy mógł w Gali- 
cyi rozwinąć, zważywszy, że liczniejsze za- 
kładanie szkół przemysłowych i zawodowych 
ułatwi coraz to liczniejszemu zastępowi mło- 
dzieży kształcenie się w praktycznych zawo- 
dach — zważywszy, że kraj nasz żywo od- 
czuwając tę potrzebę, wiele kardzo łoży na 
гакіаду przemysłowe z funduszów krajowych 
— wzywa є. k. rząd o wydatniejsze dotowa- 
nie szkolnictwa przemysłowego w Galicji i 
rozszerzenie akcyi na polu zakładania szkół 
zawodowych i rękodzielniczych. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawą zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek V., zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 


18. Posiedzenie z dnia 4. maja 1900. 


Następuje sprawozdanie Komisyi prze- 
mysłowej o sprawozdaniu Wydziału krajo- 
wego z czynności w zakresie przemysłu kra- 
jowego (krajowe szkoły zawodowe i war- 
sztaty instrukcyjne). (All. 185.) 

Sprawozdawca poseł Zardeecki ma głos. 

Sprawozdawca p. Zardecki. Proszę o 
uwolnienie czytania sprawozdania. 

Marszałek. Jest wniosek o uwolnienie 
p. sprawozdawcy odczytania sprawozdania. 
Kto się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Proszę 
p. sprawozdawcę o odczytanie wniosków. 

Sprawozdawca p. Źardeeki (czyta). 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

І. Sejm przyjmuje z zadowoleniem do 
wiadomości sprawozdanie Wydziału  krajo- 
wego z dnia 28 grudnia 1899 L. 87141 i 
dołączone do niego sprawozdanie z czynno- 
ści krajowej komisyi dla spraw  przemysło- 
wych w zakresie szkół i warsztatów zawo- 
dowych. 

Ii. Sejm, poleca Wydziałowi krajowemu * 
ażeby stabilizował Władysława Niemczyńo- 
wskiego na posadzie kierującego instruktora 
zawodowego w krajowej szkole stolarskiej w 
Kalwaryi Zebrzydowskiej, a Kazimierza Jam- 
roza na posadzie kierującego instruktora 
zawodowego w krajowym naukowym warsta- 
cie tkackim w Kosowie, przyznał im, miano- 
wicie: Niemczynowskiemu stałą płacę w kwo- 
cie 1.200 zł. rocznie, Jamrozowi stałą płacę 
w kwocie 720 zł. rocznie, oraz przyznał im 
prawo do emerytury na równi z innymi sta- 
bilizowanymi urzędnikami, wymienionymi w 
$ 12 ust. 2. lit. b. statutu emerytalnego 
uchwalonego przez Sejm dnia 21 stycznia 
1889, tudzież z zastosowaniem uchwały sej- 
mowej z dnia 3. stycznia 1874 i pod wa- 
runkami tą uchwałą określonymi, wymierzał 
Władysławowi Niemczynowskiemu trzy pię- 
ciolecia po 100 zł. Kazimierzowi Jamrozowi 
trzy pięciołecia po 80 zł.. w miarę ukończe- 
nia 5, 10 i 15 lat służby, pełnionej przy 
tych samych stałych poborach i na tych 
samych posadach. 

Służba policzalna do emerytury poczy- 
na się liczyć: 

u Niemczynowskiego od dnia 26 wrze- 
śnia 1892, 

Jamroza od dnia 10 czerwca 1895. 

Służba policzalna do pięcioleci zaczy- 
na się liczyć : 

u Niemczynowskiego od dnia 1. sty- 
cznia 1899. 

u Jamroza od dnia 1. stycznia 1897. 

III. Sejm upoważnia Wydział krajowy, 
ażeby w celu utworzenia posady techniczne- 
go referenta dla spraw przemysłowych, wsta- 
wił odpewiednią kwotę do budżetu krajowę- 
go na rok 1901. 


18. Posiedzenie z dnia 4. maja 1900. 905 


ТУ. Poleca się Wydziałowi krajowemu |być mowy o pożyczce dla kogoś, kto sam o 

ażeby w porozumieniu z krajową Komisyą | pożyczkę nie prosi. R 

dla spraw przemysłowych opracował i Sej- Także sądzę, że udzielanie bezpośre- 

mowi w czasie niedługim o ile możności na|dnio pomocy z fanduszu krajowego w formie 

najbliższej sesyi przedłożył szczegółowy рго- | pożyczek, przy takiej ilości zakładów finan- 
gram co do zakładania szkół i warstatów |sowych, jakie już teraz istnieją, u nas może- 
zawodowych, kursów czeładniczo-majsterskich | by wypadało zmienić np. na gwarancyą pro- 

i kursów wędręwnych. centów, coby mogło zachęcić prywatne kapi- 
Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. |tały do przedsiębiorstw przemysłowych. 

Czy żąda kto głosu ? Nareszcie trzeci punkt, to sprawa do- 
Р. Merunowicz. Proszę o głos. staw dla armii. Podczas rozprawy nad usta- 
Marszałek. P. Merunowicz ma głos. |wą rekrutacyjną w Radzie państwa minister 
Р. Meruuowiez. Bardzo to dla mnie |obrony krajowej jenerał Welserbsheim, pod 

przykro zabierać głos w tak spóżnionej po-| naciskiem krytyki posłów czeskich, którzy 0- 

rze, jednak zapowiadam, że streszczę się bar- | stro uderzali na postępowanie władz wojsko- 

dzo krótko. wych w sprawie rozdziału w Austryi dostaw 

Wiadomo Panom, że Rząd teraźniejszy rękodzielniczych dla armii oświadczył, że u- 
przedłożył Radzie państwa wniosek w przed- żyje całego wpływu swojego, aby rozszerzyć 
miocie popierania rozwoju przemysłu ze stro-|zakres dostaw rękodzielniczych dla armii. 
ny państwa. Wniosek ten wywołał wielki| Tylko wyraźnie zwrócił na to uwagę, że po- 
ruch we wszystkich krajach koronnych. Wszę- trzeba, aby czynniki miejscowe zajęły się or- 
dzie zbierane są informacye o tem, w jakim | ganizowaniem rękodzielników w spółek w та- 
kierunku każdy kraj mógłby żądać pomocy opatrywanie ich w odpowiednie przybory i 
dla siebie ze strony państwa. maszyny, ażeby takie spółki były zdolne do 
Co do naszego kraju, o ile miałem wykonywawia większych obstalunków dla ar- 
sposobność przekonać się, zachodzi wielkie | mii. To jest zadanie, któremu nasi rękodziel - 
niebezpieczeństwo, że w tym wypadku Gali- |nicy aie są w stanie podołać sami i pod tym 
cya będzie zupełnie pominiętą. względem pómoc umiejętna ze strony Wydzia- 

Już nawet w motywach wniosku rządo- |łu krajowego a względnie komisyi krajowej 
wego jest zaznaczone, że państwo nie może |dla spraw przemysłowych jest niezbędnie po- 
popierać przemysłu w ten sposób jak w Wę- | trzebną. : 

grzech to się dzieje, bo interesa krajów ko- W końcu ośmielam się prosić Wysoką 

ronnych w Przedlitawii nie są tak jednolite Izbę, aby zechciała upoważnić Wydział kraj. do 

jak na Węgrzech i państwo nie może popie- poparcia miejscowych czynników w staraniach 
rać przemysłu w jednym kraju w ten sposób, | о nabycie własnych budynków dla dwóch szkół 
aby drugi kraj na szkodę był narażony, | przemysłowych w Jaworowie i Stanisławowie 

a to znączy, że w Galicyi nie potrzeba | Podania już są w Wydziale krajowym, ale nie 

popierać przemysłu, bo władze centralne | mogły być załatwione ze względów formalnych 

trwają w zapatrywaniu, iż Galicya i nadal | ponieważ nie było w ostatnich czasach posie- 
powinna zostać najbliższem polem zbytu wy- | dzenia komisyi: krajowej dla „Spraw przemy- 
robów przemysłu krajów zachodnich. słowych. Jeżeli zaś nie będzie upoważnienia 
Jest właśnie teraz chwila, aby jak|dla Wydziału krajowego, aby sprawę tę za- 
najintenzywniej zająć się zbieraniem dat o |łatwić stanowczo, to przewlecze się jej zała- 
potrzebach naszego przemysłu i ażeby udzie- | twienie do drugiegoroku. W Stanisławowie tra- 
lić naszych postulatów rządowi. fia się np. teraz do kupienia stosowna real- 
Następnie biorąc udział od lat kilkuna-| ność. Czy będzie ona do nabycia w roku 
stu w pracach komisyi krajowej діа spraw | przyszłym nie wiadomo. Proszę przeto о про- 
przemysłowych przekonałem się, że byłoby | ważnienie Wydziału krajowego, ażeby stano- 
bardzo wiele do poprawienia w sposobie ro-|wczo mógł te podania załatwić. Zgadzając 
zdawania pożyczek z krajowego funduszu | się zresztą z wszystkimi wnioskami komisyi 
przemysłowego. I to jest zdanie ogólne | przemysłowej, jako dodatek pozwolę sobie 
członków w tej komisyi zasiadających. Skoro | przedstawić wnioski następujące (czyta) : 
ktoś stara się o pożyczkę, często dostaje ją Wysoki Sejm raczy uchwalić: 
chociaż nieraz zdarza się, że udzielenie owej IL. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
pożyczki jest połączone ze szkodą tych, któ- |ażeby w porozumieniu z komisyą krajową dla 
rzy w tym samym zakresie pracują, ale nie |spraw przemysłowych, tudzież po zasiągnięciu 
byli tak dowcipni, aby o pożyczkę podać się. |opinii Izb handlowo - przemysłowych 1 magi- 

Ja z tego nie robię zarzutu komisyi, ani |stratów miast, w których są znaczniejsze о- 

Wydziałowi krajowemu. Wydział krajowy i|gniska przemysłu, zestawił postulata kraju 

komisya najskrupulatniej badają każde poda- |w kierunku rozwoju przemysłu, zwłaszcza 

nia i załatwia je sumiennie, ale nie może! przemysłu rękodzielniczego i fabrycznego. 
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18. Posiedzenie z dnia 4. maja 19006. 


Żądania te mają być udzielone ck. Rzą- | Wys. Sejm przynajmniej w zasadzie. podziela 
dowi jakoteż Reprez.ntacyi kraju naszego |ale proszę nie forsować do uchwały wniosków 


w Radzie państwa do odpowiedniego poparcia. 
Ii. Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
aby w porozumieniu z komisyą krajową dla 
spraw przemysłowych przygotował do przedło- 
żenia Sejmowi na najbliższej sesyi wnioski 
względem wydatniejszego finansowego popar- 
cia przedsiębiorstw przemysłowych w kraju. 
„I. Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
aby intenzywną opieką otoczył usiłowania, 
zmierzające do rozszerzenia zakresu dostaw 
rękodzielniczych dla e. k. armii. 


ТУ. Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
aby udzielił skutecznej pomocy czynnikom 
miejscowym do umieszczenia zawodowych szkół 
rękodzielniczych w Jaworowie i w Stanisła- 
wowie w odpowiednich celowi budynkach wła- 
snych. Sejm upoważnia Wydział krajowy do 
przyjęcia imieniem funduszu krajowego zobo- 
wiązań do udziału w kosztach w tej mierze, 
jak w innych szkołach zawodowych, które już 
mają własne budynki. 

Marszałek. Kto popiera wniosek p. Me- 
runowicza, zechce rękę podnieść. (Dostate- 
czna liczba). Jest przyjęta. 

Р. Romanowiez. Proszę o głos. 

Marszałek. P. Romanowicz ma głos. 


Р. tomanowiez. Wysoki Sejmie! Wnio: 
ski p. Meranowicza są mi sympatyczne 
przypuszczam, Że w razie gdyby nie były po- 
stawione w takiej chwili i przy sposobności 
sprawozdania tego, to możeby się Wys. Sejm 
łatwo do nich przychylił. Ostrzegam jednak 
przed tem, żebyśmy w takiej porze jak obe- 
cna, kiedy wszystko, co się robi, robi się w 
wielkim pospiechu, uchwalali wnioski sta- 
wiane dorywczo, nad którymi żadna komisya 
nie mogła się zastanowić. Zwrucam uwagę, 
Że na porządku dziennym stoi sprawozdanie 
szkół przemysłowych zawodowych, a z wnio- 
sków p. Merunowicza tylko czwarty do szkół 
przemysłowych zawodowych się odnosi. W po- 
przednich 3 punktach są sprawy, które ze 
szkołami zawodowemi nie wspólnego nie ma- 
ją. Dość zresztą było czasu w ciągu paroty- 
godniowych obrad Sejmu do postawienia tych 
wniosków, które dziś weszły tu dorywczo. 
1 Wys. Sejm wszedłby na drogę niekonie- 
cznie dla niego bezpieczną, stworzyłby pre- 
cedens niekoniecznie dobry, gdyby wnioski, 
dalej sięgające, przy sposobności innych spra- 
wozdań zaimprowizowane, brał od razu pod 
uchwałę. Dobre intencye p. Merunowicza u- 
zyskają. poparcie, jeżeli Sejm uchwali ode- 
słanie wniosków p. Merunowicza do Wydzia- 
łu krajowego, tak jak się to już w tegoro- 
cznej sesyi z innemi ważnemi sprawami sta- 
ło. Uchwała, odsyłająca wnioski te do Wy- 
działu kraju, wskazywałby, że tendencyę ich 


konkretnych, których poprzednio nie przeka- 
zano komisyi. Wnoszę więc odesłanie wnio- 
sków p. Merunowicza do Wydziału krajo- 
wego. — 
Р. Merunowicz. Proszę о głos. 
Marszałek. P. Merunowicz ma głos. 


P. Merunowiez. Zgadzam się z takiem 
załatwieniem rzeczy, a tylko dodam, że przed- 
miotem obrad jest w tej chwili przedłożenie 
komisyi przemysłowej o sprawozdaniu Wy- 
działu krajowego z czynności w zakresie prze- 
mysłu krajowego. Więc mój wniosek łączyć 
się z tem może. 

Marszałek. Czy żąda jeszcze kto głosu? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta. Głos ma p. Sprawozdawca. 

Sprawozdawca p. Żardecki. W obec 
oświadczenia p. Romanowicza i zgody wnio- 
skodawcy nie mam піс do powiedzenia. 

Marszałek. Przystępujemy do rozprawy 
szczegółowej. Proszę 0 odczytanie wniosków 
komisyi. 

Sprawozdawca p. Żardecki, (czyta) : 

І. Sejm przyjmuje z zadowoleniem do 
wiadomości sprawozdanie Wydziału krajowego 
z dnia 28. grudnia 1899 r. L. 87.141. i do- 
łączone do niego sprawozdenie z czynności 
krajowej komisyi dla spraw przemysłowych 
w zakresie szkół i warstatów zawodowych. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek 1., zechce rękę podnieść. (Większość). 
Wniosek I. jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Źardecki (czyta) : 


IL Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
ażeby stabilizował Władysława Niemczyno- 
wskiego na posadzie kierującego instruktora 
zawodowego w krajowej szkole stolarskiej 
w Kalwaryi Zebrzydowskiej, a Kazimierza 
Jamroza na posadzie kierującego instruktora 
zawodowego w krajowym naukowym warstacie 
tkackim w Kosowie, przyznał im, mianowicie: 
Niemczynowskiemu stałą płacę w kwocie 
1.200 zł. rocznie, Jamrozowi stałą płacę w kwo- 
cie 720 zł. rocznie, oraz przyznał im prawo 
do emerytury na równi z innymi stabilizowa- 
nymi urzędnikami, wymienionymi z 8. 12. 
ust. 2. lit. b. statutu emerytalnego uchwalo- 
nego przez Sejm dnia 21. stycznia 1889, tu- 
dzież z zastosowaniem uchwały sejmowej 
z dnia 3. stycznia 1874 i pod warunkami 
uchwałą określonemi, wymierzał Włądysła- 
wowi Niemczynowskiemu trzy pięciolecia po 
100 zł., Kazimierzowi Jamrozowi trzy pięcio- 
lecia ро 80 zł, w miarę ukończenia 5, 10 
i 15 lat służby, pełnionej przy tych samych 
stałych poborach i na tych samych posadąch, 


18. Posiedzenie z dnia 4. męja 1900. z 997 


Służba policzalna d6 emerytury poczyna | przemysłu rękodzielniczego i fabrycznego. 
się liczyć: є Żądania te mają być udzielone c. k. 

u Niemczynowskiego od dnia 26. września | Rządowi, jakoteż Reprezentacyi kraju na- 
1892 r., szego w Radzie państwa do odpowiedniego 


u Jamroza od dnia 10. czerwca 1895. | poparcia. 

. Służba policzalna do pięcioleci zaczyna II. Poleca się Wydziałowi krajowemu, 

się liczyć: aby w porozumieniu z komisyą krajową dla 
u Niemezynowskiego od dnia І. stycznia |spraw przemysłowych przygotował do prze- 

1899 r., dłożenia Sejmowi na najbliższej sesyi wnio- 
u Jamroza od dnia 1. stycznia i897. |ski względem wydatniejszego finansowego 
Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy|poparcia przedsiębiorstw przemysłowych w 


żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie | kraju. й г кр ОР 
żąda rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje „III. Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
wniosek П., zechce rękę podnieść. (Większość). | aby intenzywną opieką otoczył usiłowania, 
Wniosek II. jest przyjęty. spi 3 ке zakresu dostaw 
н rękodzielniczych dla с. k. armii. 
z. PER, wę ardecki. z (ad: IV. Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
„ , ЛІ. Sejm upoważnia Wydział krajowy, aby udzielił skutecznej pomocy czynnikom 
pa 1 чо utworzenia posady с miejscowym do umieszczenia zawodowych 
6. dla spraw przemysłowych, wstawił | szkół rękodzielniczych w Jaworowie i w Sta- 
з ні kwotę do budżetu krajowego na nieławowie I PRA an 
З własnych. Sejm upoważnia Wydział krajowy 
żąda ae ao łe ана Czy |до przyjęcia imieniem funduszu krajowego 
żąda az R ко, і e: t głosu ше zobowiązań do udziału w kosztach w tej mie- 
wiosek II, oóhóż бий 5 dnieść. (Wię- rze, jak w innych wy któ- 
Б р pk ż 3 і і ją własne budynki. 
kszość). Wniosek III. jest przyjęty JE JEŻ mają захи h і 
i Р б W ten sposób tego wniosku nie mógł- 
Sprawodazwca p. Zardekci. (czyta): | (руш wogóle podać pod głosowanie bo druga 
IV. Poleca się Wydziałowi krajowemu, |jego część zawiera wprawdzie cyfrę nieokre- 
ażeby w porozumieniu z krajową Komisyą dla |śloną, ale jest formalnem obciążeniem bu- 
Spraw przemysłowych opracował i Sejmowi | dżetu, a więc musiałbym wymagać drukowa- 
w czasie nie długim o ile możności na naj- | nia wniosku. Gotów jestem podać pod gło- 
bliższej sesyi przedłożył szczegółowy program | sowanie wniosek aż do słów „w budynkach 
со do zakładania szkół i warstatów zawodo-| własnych*, ale dalszą część musiałbym 


wych, kursów czeladniczo-majsterskich i kur- | usunąc. 
sów wędrownych. Р. Merunowiez. Wobec tego proszę 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy|odesłać cały wniosek do Wydziału krajo- 


żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie | wego. . 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje Marszałek. P. Merunowicz stawia for- 
wniosek IV., zechce rękę podnieść (Większość). | malny wuiosek odesłania wniosku odczytanego 


Wniosek IV. jest przyjęty. do Wydziału krajowego. Czy żąda kto głosu? 
Pozostaje jeszcz wniosek p. Мегипо- | (Мікі). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta. Przystępujemy do głosowania 
Р. Merunowicz. Proszę o głos co|Proszę 0 zajęcie miejsc. Kto przyjmuje wnio- 
do formalnego traktowania tego wniosku. sek formalny p. Merunowicza, zechce powstać. 
Marszałek. Р. Merunowicz ma głos. | (Większość). Wniosek jest przyjęty. Pozostaje 
Р. Merunowiez. Co до ГУ. punktu |jeszcze petycya jedna do załatwienia. Głos 
wniosku komisyi prosiłbym 0 merytoryczne | ma p. sprawozdawca Żardecki. 
załatwienie mego wniosku ze względu na Sprawozdawca p. Żardecki. Petycyę 
uwagę p. Romanowicza, a nie odsyłanie 4. |ls. 3896 gminy Wielowieś powiatu Tarnobrze- 
punktu do Wydziału krajowego. skiego © przedłużenie trwania kursu wędro- 
Marszałek. Przedewszystkiem odczy- | wnego dla nauki koszykarstua ewentualnie 
tam wniosek p. Merunowicza (czyta) : o założenie szkoły koszykarstwa przekazuje 
Wysoki Sejm raczy uchwalić: Sejm Wydziałowi Krajowemu względnie kra- 
І. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, |jowej komisy! dla spraw przemysłowych do 
ażeby w porozumieniu z komisyą krajową | zbadania i możliwego uwzględnienia. 
dla spraw przemysłowych, tudzieź po zasią- Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
gnięciu opinii Izb handlowo-przemysłowych i|żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
magistratów miast, w których są znaczniejsze |żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
ogniska przemysłu, zestawił postulata kraju | wniosek komisyi zechce rękę podnieść. (Wię- 
w kierunku rozwoju przemysłu, zwłaszcza | kszość). Wniosek jest przyjęty. 
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Przystąpię do zamknięcia posiedzenia, 
Upraszam p. sekretarza о odczytanie interpe- 
lacyi. 

Sprawozdawca p, Urbański (czyta:) 


Interpelacya 


posła Krempy i tow. do JWgo Pana Komi- 

8arza rządowego w sprawie zaniechania prze- 

prowadzenia wyborów komitetów parafialnych 

w  Jaślanach i Padwi powiatu mieleckiego 
przez Starostwo w Mielcu. 


Starostwo mieleckie w myśl ustawy 
z 16. kwietnia 1896 Dz. u. kr. Nr. 25. roz- 
pisało termin wyborów komitetu parafialnego 
w dwóch parafiach t. j. w Jaślanach i Padwi 
narodowej na 11. lipca 1898. 

Wybory te jednak z powodu agitacyi 
ks. Lasaka zostały udaremnione, jakich Środ- 
ków używano — uważa się za stosowne 
szczegółowego wyjaśnienia nie dawać. Pod- 
nieść jednak należy, że ks. Lasak swym po- 
stępowaniem o wybory komitetu parafialnego, 
które nie wychodziły po jego myśli, dopro- 
wadził do skarg do ck. Namiestnictwa wnie- 
sionych i do Episkopatu przez swych parafian, 
które dotychczas załatwionemi nie są. 

W parafii padewskiej jednak stało się 
inaczej. Wybory komitetu parafialnego wpra- 
wdzie przeprowadzono w dniu 11. lipca 1898 
jednak na załatwienie ich parafia doczekać 
się nie może. 

Otóż tak w parafii Jaślańskiej jak i Pa- 
dewskiej od 11. lipca 1898 urzędują komitety 
parafialne już drugi peryod bez wyboru i 
członkowie tacy, którzy działają na szkodę 
parafii. 

Mimo zażaleń ustnie wnoszonych do ck. 
Starostwa na niewłaściwość takiego postępo- 
wania, sprawa wyboru komitetu parafialnego 
w wymienionych gminach nie została zała- 
twioną. 

Dlatego zapytują podpisani JWgo Pana 
komisarza rządowego, czy nie raczy pouczyć 
Starostę mieleckiego o wykonaniu ustaw, że 
od 11/7 1898 do dziś przeprowadzenie wy- 
boró* wspomnianych nastąpić powinno. 

Interpelant Krempa. 

Ostapczuk, Milan, Średniawski, Bernadzikow- 

ski, Szwed, Stojałowski, Wójcik, Styła, Win- 

niczuk, Bojko, Potoczek, Nowakowski, Data, 
Warzecha, Niebyłowiec. 


Interpelacya 
do Jaśnie Wielmożnego Pana с. k. komisarza 
rządowego. 

W Sądowej Wiszni w powiecie mo- 
ściskim, na drodze powiatowej prowadzącej 
od granicy powiatu jaworowskiego os | 
Sądową, Wisznię ku Samborowi, ustanowiono 
dwie zapory mytnicze: jedną dla poboru 


dnia 4. maja 1900. 


myta od jadących do miasta, drugą zaś dla 
poboru myta na skręcie ku stacyi kolejowej 
„Sądowa Wisznia. 

Mieszkańcy okoliczni, zwłaszcza z po- 
wiatu jaworowskiego wnosili do rozmaitych 
instancyj zażalenia przeciwko ustanowieniu 
dwóch rogatek na mocy koncesyi na poje- 
dyncze myto. 

k. Namiestnictwo, a w dalszym 
toku instancyj c. k. Ministerstwo spraw we- 
wnętrznych reskryptem z 5. września 1899 
1. 21429 orzekło, iż ustawienie dwu zapor 
mytnitniczych w wyż opisanem miejscu jest 
niedopuszczalnem — i że przeto należy ogra- 
niczyć pobór myta tylko do jednej zapory 
mytniczej. 

Skoro jednak dotychczas stoją w S4- 
dowej Wiszni dwie rogatki — podpisani 
mają zaszczyt zapytać : 

W jaki sposób i kiedy c. k. Rząd za- 
mierza wprowadzić w wykonanie orzeczenia 
c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych 
z dnia 5. września 1899. |. 21.429 na mocy 
którego na drodze powiatowej w Sądowej 
Wiszni w powiecie mościskim zamiast dwu 
istniejących zapór mytniczych, powinna być 


ustanowioną tylko jedna zapora myt- 
nicza ? 
Lwów dnia 2. maja 1900. 
Interpelant 
Т. Merunowicz 


Skrzyński, Szeptycki, Cieński, Rudrof, 
Czajkowski, Paszkowski, Karol Dzieduszycki, 
І. Wiśniewski, Jabłoński, Jakliński, Górka, 
Puzyna, Wiwien, Korytowski, Horodyski, S0- 
zański, Cielecki, Gołuchowski. 


Interpelacya 
do Wysokiego c. k. Rządu. 


Zważywszy, że ustawa o regulacyi 
rzeki Soły już otrzymała Najwyższą San- 
kcyę, -- 

zważywszy dalej, że Sejm krajowy 
w roku 1898 wstawił na ten cel do budżetu 
krajowego kwotę 39.778 zł a regulacya tej 
rzeki dotąd ani nawet rozpoczęta nie jest, — 

zważywszy  nakoniec, że z powodu 
przeszłorocznej klęski powodzi i nieurodzaju, 
ludność naszego kraju cierpi niedostatek 
i potrzebuje zarobku, który właśnie teraz 
przy budowlach regulacyjnych znaleść by 
mogła. 

Zapytują przeto podpisani : 

Dlaczego budowy wodne około regu- 
lacyi rzeki Soły dotąd nie są rozpoczęte. 

Lwów, d. 4. maja 1900. 

Interpelant 
Szwed 
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9. Sprawozdanie Komisyi administracyj- 
nej o wniosku posła Milana w sprawie ulg 
dla rezerwistów i landwerzystów. 

Sprawozdawca poseł Dworski. 


10. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 
gminy Płuzowa w sprawie opłat pocztowych 
na korespondencye urzędów parafialnych i 
szkół ludowych. 

Sprawozdawca poseł Hamorak. 


11. Sprawozdanie Komisyi kolejowej z 
petycyi w przedmiocie kolei żelaznej z Таг- 
nowa do Szczucina. 

Sprawozdawca poseł Binder. 


12. Sprawozdanie Komisyi agrarnej o 
wniosku posła Potoczka w przedmiocie posia- 
dłości rentowych, o wniosku posła Hupki co 
do tworzenia zagród niepodzielnych — wre- 
szcie o rezolucyach odnoszących się do zmia- 
ny przepisów spadkowych powszechnej usta- 
wy cywilnej. 


Krempa, Potoczek, Data, dr. Olpiński, Oku- 
niewski, Warzecha, Kramarczyk, dr. Berna- 
dzikowski, Średniawski, Ostapczuk, Żardecki, 
Niebyłowiec, Wachnianin, Milan, 
Klemensiewicz. 


. Marszałek. Interpelacye te odstąpię p. 
komisarzowi rządowemu. 


„Następne posiedzenie jutro w sobotę 0 
godzinie 10 z rana, z następującym porząd- 
kiem dziennym (czyta): 


1. Sprawozdanie Komisyi przemysłowej 

o sprawozdaniu Wydziału krajowego w za- 

kresie przemysłowych szkół uzupełniających 

jako też o stanie tychże szkół w roku 1898/9. 
Sprawozdawca poseł Rotter. 


2. Sprawozdanie Komisyi szkolnej 0 
petycyi ruskiego "Towarzystwa pedagogicznego 
w sprawie założenia nowego Seminaryum 
nauczycielskiego żeńskiego z językiem wykła- 
dowym ruskim, tudzież petycyi Wydziału 
powiatowego w Kołomyi w sprawie założenia 
oSeminaryum nauczycielskiego męskiego w 
Kołomyi. 


Sprawozdawca poseł Pilat. 


13. Sprawozdanie (ustne) Komisyi bu- 
dżetowej o nagłym wniosku posła Gołu- 
chowskiego w sprawie użytkowania gruntów 
gminy Zielona, położonych na terytoryum 
rosyjskiem. 

14. Sprawozdanie Komisyi kolejowej o 
petycyl Dr. Tadeusza Niementowskiego ja- 
ko koncesyonaryusza kolei lokalnej Tarnopol- 
Zbaraż w sprawie budowy tej kolei. 

Sprawozdawca poseł Vivien. 

15. Sprawozdanie Komisyi kolejowej 0 
przedłożeniu Wydziału krajowego w sprawie 
udzielenia przez Bank krajowy pożyczki ko- 
lejowej przedsiębiorstwu kolei lokalnej Tar- 
nopol- Zbaraż. 

Sprawozdawca poseł Vivien. 


16. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 
z petycyi Stowarzyszeń wzajemnej pomocy 
dyaków gr. kat. dyecezyi lwowskiej, prze- 
myskiej i stanisławowskiej o uregulowanie 
płac dyaków. 
Sprawozdawca poseł Hamorak. 
17. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 
z petycyi wniesionej przez kilka gmin o 
zanieczyszczanie wód rzeki Tyśmienicy od- 
padkami dystylarnianemi. 
Sprawozdawca poseł Średniawski. 
18. Sprawozdanie Komisyi drogowej o 
petycyi kilku gmin i obszarów dworskich 
w powiecie Złoczowskim o udzielenie subwen- 
aska: amo ово z Rusiłowa przez 
я - Kutkorz i Bezbrudy do Źuratyna. 
Sprawozdawca poseł Gołuchowski. Sprawozdawca poseł Olpiński. 

_. 8. Sprawozdanie Komisyi gospodarstwa 19. Sprawozdanie Komisyi szkolnej w 
krajowego o sprawozdaniu Wydziału krejo=|sprawie założenia ruskiego gimnazyum w Sta- 
wego w przedmiocie tępienia myszy polnych. | nisławowie. 

Sprawozdawca poseł Theodorowicz. | Sprawozdawca rektor Abraham. 


Sprawozdawca poseł Soleski. 


3. Sprawozdanie Komisyi szkolnej z pe- 
tycyj kilku Wydziałów powiatowych w spra- 
wie wypłacania dodatków gminnych na po- 
trzeby szkolne wprost przewodniczącym Rad 
szkolnych miejscowych. 


Sprawozdawca poseł Czartoryski. 


. 4. Sprawozdanie Komisyi gospodarstwa 
krajowego o sprawozdaniu Wydziału krajowego 
o krajowym Zakładzie sadowniczym w Zale- 
szczykach. - 

Sprawozdawca poseł Krzysztofowicz. 


5. Sprawozdanie Komisyi kolejowej 
w sprawie wniosku p. Szweda 0 zbudowanie 
czekalni na kolei państwowej Sucha-Zwardoń 
na przestanku Pewel mała. 
Sprawozdawca poseł Bednarski. 


6. Sprawozdanie komisyi budżetowej 
o zamknięciu rachunków fundacyi Skarbkow- 
skiej za lata 1897 i 1898. 
Sprawozdawca poseł Rotter. 


7. Sprawozdanie Komisyi podatkowej 0 
wniosku p. Klemensa Dzieduszyckiego w spra- 
wie uregulowania indywidualnego kontyngen- 
tu wódczanego na okres czasu począwszy od 
kampanii gorzelnianej 1900 1901. 
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20. Sprawozdanie Komisyi przemysto- 
wej z petycyi krajowego Związku przemy- 
słowego we Lwowie o udzielenie z funduszu 
przemysłowego pożyczki i przyznanie wyż- 
szej subwencyi dla „Krajowej Agencyi han- 
доме)". 

Sprawozdawca poseł Żardecki. 


21. Sprawozdanie Komisyi górniczej 0 
sprawozdaniu Wydziału krajowego w przed- 
miocie spraw górniczych. 

Sprawozdawca poseł Wiśniewski. 


22. Sprawozdanie Komisyi podatkowej 
o wniosku posła Górki w przedmiocię wy- 
boru i składu Komisyj szacunkowych dla po- 
datków osobistych. 


Sprawozdawca poseł Loewenstein. 


23. Sprawozdanie Komisyi bankowej o 
petycyi Wydziału Związku stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych w przedmiocie 
udzielema stałego zasiłku na opłacanie dru-- 
giego lustratora stowarzyszeń związkowych. 


Sprawozdawca poseł Sękowski. 


24. Sprawozdanie Komisyi kolejowej o 
petycyi pana Hugona Kreppy w sprawie po- 
parcia kolei lokalnej normalno-torowej z Bo- 
rysławia do Schodnicy. 


Sprawozdawca p. Andrzej Potocki. 


25. Sprawozdanie Komisyi kolejowej 
w sprawie wybudowania odnogi kolei żela- 
znej lokalnej z Brzeżan do Potutor. 


Sprawozdawca poseł Korytowski. 


26. Sprawozdanie Komisyi administra- 
cyjnej o petycyi gmin okręgu sądowego Le- 
żajskiego w sprawie utworzenia c. k. Staro- 
stwa w Leżajsku. 

Sprawozdawca poseł Rudrof. 


27. Sprawozdanie Komisyi sanitarnej 
o petycyi Komitetu szpitala powszechnego 
w Samborze w sprawie umieszczenia tegoż 
szpitała w budynku odpowiednim. 


Sprawozdawca poseł Jakliński. 


28. Sprawozdanie Komisyi administra- 
cyjnej o wniosku p. Zolla w sprawie nale- 
Żytości za telegramy. 


Sprawozdawca poseł Cieński. 


29. Sprawozdanie Komisyi gminnej o 
wniosku p. Okuniewskiego względem przy- 
znania Radom gminnym prawa ograniczania 
czasu zabaw z powodu chrzcin, wesel i in- 
nych uroczystości familijnych tudzież prawa 
ustanawiania godziny, o której szynkownie 
mają być zamykane. 


Sprawozdawca poseł Kulczycki. 
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30. Sprawozdanie Komisyi prawniczej 

w sprawie petycyi komitetu organistów gali- 

cyjskich o regulacyę płacy w drodze ustawy. 
Sprawozdawca poseł Brunicki. 


31. Sprawozdanie Komisyi szkolnej o 
wniosku p. Andrzeja Potockiego w sprawie 
podziału wakacyj w szkołach ludowych. 

Sprawozdawca poseł Zoll. 

32. Sprawozdanie Komisyi bankowej 
w przedmiocie zmiany statutu Banku krajo- 
wego celem otwarcia długotrwałego kredytu 
dla spółek wodnych. 

Sprawozdawca poseł Skałkowski. 


33. Sprawozdanie Komisyi sanitarnej o 
petycyi sekcyi zakopańskiej Towarzystwa le- 
karzy galicyjskich w sprawie wydania zaka- 
zu palenia węgłem kamiennym w obszarze 
stacyi klimatycznej w Zakopanem. 

Sprawozdawca poseł Olpiński. 


34. Sprawozdanie Komisyi administra - 
cyjnej z petycyi Towarzystwa rolniczego 
krakowskiego w sprawie zbierania i ogłaszania 
dat przez krajowe biuro statystyczne 0 ruchu 
towarowym na kolejach austryackich i handłu 
Galicyi z Cesarstwem niemieckiem. 

Sprawozdawca poseł Trzecieski. 


35. Sprawozdanie Komisyi gospodarstwa 
krajowego z petycyi kilku gmin о lokalne 
regulacye rzek Bugu, Czarnego „i Białego Du- 
najca oraz o przekop Raby. 

Sprawozdawca poseł Gorayski. 


36. Sprawozdanie Komisyi gospodarstwa 
krajowego о wniosku posła Rozwadowskiego 
w sprawie zmiany ustawy lasowej. 

Sprawozdawca poseł Brykczyński. 


37. Sprawozdanie Komisyi dla reformy 
wyborczej, o wniosku posła Romanowicza w 
sprawie zmiany statutu krajowego i sejmowej 
ordynacyi wyborczej. 

(Do tej sprawy dołączone zostały dwa 
wnioski mniejszości Komisyi). 

Sprawozdawca poseł Górski. 


38. Sprawozdanie Komisyi agrarnej o 
wniosku p. Hupki w przedmiocie projektu 
ustawy krajowej o odrębnych przepisach spad- 
kowych dla posiadłości rolniczych średnich 
rozmiarów. 

(Do tej sprawy zgłoszony został wnio- 
sek mniejszości Komisyi). 

Sprawozdawca poseł Hupka. 


39. Sprawozdanie Komisyi kolejowej o 
petycyach w sprawie otwarcia stacyi kolejo- 
wej w Rodatyczach. 

Sprawozdawca poseł Jakliński. 
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40. Sprawozdanie Komisyi szkolnej 0 44. Sprawozdanie Komisyi szkolnej o pe- 
petycyach Julii Hołubowiczowej i Emilii Pi- |tycyi Michała Gruszki b. nauczyciela о pod- 
wonki, wdów po nauczycielach łudowych o | wyższenie emerytury. 
stałe roczne zaopatrzenie, tudzież Stanisławy Sprawozdawca poseł Rayski. 
Bałtarowiczównej o przedłużenie poboru pen- - SIE: ; 
syi sierocińskiej. 45. Sprawozdanie: Komisyi szkolnej o 

Soiwoza ŻE Baski petycyi Józefa Maziarskiego o zwrot wkładek 
prawozdawca pos yski. |, merytalnych. 

41. Sprawozdanie Komisyi szkolnej z pe- Sprawozdawca poseł Rayski, 
tycyi Józefa Wittowskiego i innych o wliczenie | 46. Sprawozdanie Komisyi szkolnej z pe- 
do emerytury lat służbowych. tycyi Józefy Pasławskiej i Katarzyny Ja- 

Sprawozdawca poseł Rayski. remko w sprawie pensyi emerytalnej. 
Sprawozdawca poseł Rayski. 
49. Sprawozdanie Komisyi szkolnej z ре- 


tycyi Michała Pyta o policzenie do emetury 47. Sprawozdanie Komisyi szkolnej z pe- 


tycyi Ireny Rachlewiczównej i innych o wli- 


lat spęd h jsku. 
ве врецлопуєй EE . czenie lat służbowych do emerytury. 
Sprawozdawca poseł Rayski. . Sprawozdawca poseł Rayski, 
. 48. Sprawozdanie Komisyi szkolnej z pe- Posiedzenie zamykam. 
tycyi Mieczysława Stojałowskiego o pensyę 
emerytalną. Koniec o godzinie 12 minut 35 m mocy. 


Sprawozdawca poseł Rayski. 


Za 
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Sprawozdanie stenograficzne 


zrozpraw 


galicyjskiego Sejmu krajowego 


19. posiedzenia, 5. sesyi V II. peryodu Sejmu galicyjskiego 


z dnia 5. maja 1900. 


TREŚĆ: 


Spis petycyj i uchwała co do ich traktowania, 


Sprawozdanie i uchwała wniosku  Komisyi 
przemysłowej o sprawozdaniu Wydziału kra- 
jowego w zakresie przemysłowych szkół uzu- 
pełniających, jako też o stanie tychże szkół 
w roku 1898/9. 


Sprawozdanie i uchwała wniosku Komisyi szkol- 
nej o petycyi ruskiego Towarzystwa pedago- 
gicznego w sprawie założenia nowego Semi- 
naryum nauczycielskiego żeńskiego z językiem 
wykładowym ruskim, tudzież petycyi Wydziału 
pow. w Kołomyi w sprawie założenia Semi- 
naryum nauczycielskiego męskiego w Kołomyi, 


Sprawozdanie Komisyi kolejowej w sprawie 
wniosku posła Szweda o zbudowanie czekalni 
na kolei państwowej Sucha-Zwardoń na prze- 


stanku Pewel mała. 


Sprawozdanie Komisyi budżetowej o zamknięciu 
rachunków fundacyi Skarbkowskiej za lata 
1897 i 1898. Głosy pp. Bernadzikowskiego, 
Stadniekiego i sprawozdawcy Rottera. Uchwała 
wniosków Komisyi, 


Sprawozdanie i uchwała wniosku Komisyi szkol- 
nej z petycyj kilku Wydziałów powiatowych 
w sprawie wypłacania dodatków gminnych na 
potrzeby szkolne wprost przewodniczącym 
Rad szkolnych miejscowych. 


Sprawozdanie Komisyi podatkowej © wniosku 
posła Klemensa Dzieduszyckiego w sprawie 
uregulowania indywidualnego kontyngentu 
wódczanego na okres czasu począwszy od 


kampanii gorzelnianej 1900/1901. Uchwała 


wniosku Komisyi. 


Sprawozdanie Komisyi gospodarstwa krajowego 
o sprawozdaniu Wydziału krajowego o kra- 
jowym Zakładzie sadowniczym w Zaleszczy- 
kach. Głosy pp. Wójcika, Stadnickiego i spra- 
wozdawcy Krzysztofowicza. Uchwała wniosku 
Komisyi. 


Sprawozdanie Komisyi gospodarstwa krajowego 
o sprawozdaniu Wydziału krajowego w przed- 
miocie tępienia myszy polnych, Głosy pp. Win- 
niczuka, Brunickiego, Milana, Onyszkiewicza, 
Stojałowskiego i sprawozdawcy Theodorowi- 
cza. Przyjęcie wniosku Komisyi, 


Sprawozdanie i uchwała wniosku Komisyi admi- 
nistracyjnej o wniosku posła Milana w врга- 
wie ulg dla rezerwistów i landwerzystów, 


Sprawozdanie i przyjęcie wniosku Komisyi pe- 
tycyjnej gminy Płazowa w sprawie opłat po- 
cztowych na korespondencye urzędów para- 
fialnych i szkół ludowych. 


Sprawozdanie i uchwała wniosku Komisyi ko- 
lejowej z petycyi w przedmiocie kolei żela- 
znej z Tarnowa do Szczucina, 


Sprawozdanie Komisyi agrarnej o wniosku po- 
sła Potoczka w przedmiocie posiadłości ren- 
towych, o wniosku posła Hupki co do two- 
rzenia zagród niepodzielnych — wreszcie o 
rezolucyach odnoszących się do zmiany prze- 
pisów spadkowych powszechnej ustawy cy- 
wilnej., Rozprawa formalna nad tem. Głosy 
pp. Bernadzikowskiego z wnioskiem, Górki 
i sprawozdawcy Pilata, Uchylenie wniosku 
formalnego p. Bernadzikowskiego. Rozprawa 
ogólna nad wnioskami Komisyi. Głosy pp 
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Vayhingera, Czaykowskiego, Wiktora, Nowa- 
kowskiego, Średniawskiego, ponownie Czay- 
kowskiego i Bojki. Zamknięcie rozprawy ogól- 
nej, Rozprawa nad kwestyą wyboru jeneral- 
nych mowców. Uchwała dopuszczenia wszy- 
stkich zapisanych jeszcze do głosu i dalsza 
rozprawa nad wnioskami Komisyi. Mowy pp. 
Okuniewskiego, Paszkowskiego i Stojałowskie- 
go. Odroczenie posiedzenia. 


Posiedzenie wieczorne. 


Dalszy ciąg rozprawy nad wnioskiem posła Po- 
toczka o włościach rentowych i o projekcie 
p. Hupki. Głosy рр. Stadnickiego, Bernadzi- 
kowskiego, Vayhingera i sprawozdawcy Pila- 
ta, Odesłanie sprawy do Wydziału krajowego. 


Sprawozdanie i przyjęcie wniosku  Komisyi 
budżetowej o nagłym wniosku posła Gołu- 
chowskiego w sprawie użytkowania gruntów 
gminy Zielona, położonych na terytoryum ro- 
syjskiem, 


Sprawozdanie i uchwała wniosku Komisyi ko- 
lejowej о petycyi Dr. Tadeusza NiSnentow- 
skiego jako koncesyonaryusza kolei lokalnej 
Tarnopol-Zbaraż w sprawie budowy tej kolei. 


Sprawozdanie i uchwała wniosku Komisyi ko- 
lejowej o przedłożeniu Wydziału krajowego 
w sprawie udzielenia przez Bank krajowy 
pożyczki kolejowej przedsiębiorstwu kolei lo- 
kalnej Tarnopol-Zbaraż. 


Sprawozdanie Komisyi petycyjnej z ребусуї Sto- 
warzyszeń wzajemnej pomocy dyaków gr.-kat. 
dyecezyi lwowskiej, przemyskiej i stanisła- 
wowskiej о uregulowanie płac dyaków. Głos 
p. Stojałowskiego i uchwała wniosku Komisyi, 


Sprawozdanie i uchwała wniosku Komisyi pe- 
tycyjnej z petycyi wniesionej przez kilka gmin 
o zanieczyszczanie wód rzeki Tyśmienicy od- 
padkami dystylarnianemi. 


Sprawozdanie i uchwała wniosku Komisyi dro- 
gowej o potycyi kilku gmin i obszarów dwor- 
skich w powiecie Złoczowskim o udzielenie 
subwencyi na wykupywanie drogi z Rusiłowa 
przez Kutkorz i Bezbrudy do Żuratyna. 


Sprawozdanie i uchwała wniosku Komisyi szkol- 
nej w sprawie założenia ruskiego gimnazyum 
w Stanisławowie. 


Sprawozdanie i uchwała wniosku Komisyi prze- 
mysłowej z petycyi krajowego Związku prze- 
mysłowego we liwowie o udzielenie z fun- 
duszu przemysłowego pożyczki i przyznanie 
wyższej subwencyi dla „Krajowej Agencyi 
handlowej *, 

Sprawozdanie i przyjęcie wniosku Komisyi gór- 
niczej o sprawozdaniu Wydziału krajowego 
w przedmiocie spraw górniczych, 
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Sprawozdanie Komisyi podatkowej o wniosku 
posła Górki w przedmiocie wyboru i składu 
Komisyj szacunkowych dla podatków osobi- 
stych. Głos p. Górki i uchwała wniosku Ko- 
misyi. 

Sprawozdanie Komisyi bankowej o petycyi Wy- 
działu Związku stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych w przedmiocie udzielenia sta- 
łego zasiłku na opłacanie drugiego lustratora 
stowarzyszeń związkowych. Głosy pp. Stadni- 
ckiego, Romanowicza i sprawozdawcy Sękow- 
skiego. Uchwała wniosku Komisyi. 


Sprawozdanie i uchwała wniosku Komisyi ko- 
lejowej o petycyi p. Hugona Kreppy w spra- 
wie poparcia kolei lokalnej normalno-torowej 
z Borysławia do Schodnicy. 

Załatwienie sprawozdania Komisyi bankowej o 
zmianie statutu Banku krajowego w kierunku 
udzielenia kredytu spółkom wodnym. 


Sprawozdanie i uchwała wniosku Komisyi ko- 
lejowej w sprawie wybudowania odnogi kolei 
żelaznej lokalnej z Brzeżan do Potutor. 


Sprawozdanie i przyjęcie wniosku  Komisyi 
administracyjnej o petycyi gmin okręgu są- 
dowego Leżajskiego w sprawie utworzenia 
c. k. Starostwa w Leżajsku. 


Sprawozdanie i uchwała wniosku Komisyi sa- 
nitarnej o petycyi Komitetu szpitala powsze- 
chnego w Samborze w sprawie umieszczenia 
tegoż szpitala w budynku odpowiednim. 

Sprawozdanie i przyjęcie wniosku  Кошівуї 
administracyjnej o wniosku p. Zolla w spra- 
wie należytości za telegramy. 


Zamknięcie sesyi sejmowej przez p. namiestnika, 

Interpelacya p. Potoezka о przykrościach mło- 
dzieży włościańskiej w gimnazyach. 

Przyjęcie protokołu 18. i 19. posiedzenia, 

Przemowy Marszałka, ks. Sanguszki i Barwiń- 
skiego. 

Koniec sesyi. 


Początek posiedzenia о godz. 10. minut 35. 


Przewodniczący JE. Dr. Stanisław hr. 
Badeni, Marszałek krajowy. 

Sekretarze pp. Кагаїпіскі, Nieza- 
bitowski Stanisław, Urbański i Andrzej 
hr. Potocki. 

Ze strony e. k. Rządu: Włodzimierz 
hr. Łoś e. k. Radca Dworu. 

Obecnych posłów 126. 


Marszałek. Sejm w komplecie, posie- 
dzenie otwieram. Protokół ostatniego posie- 
dzenia złożony w biurze marszałkowskiem do 
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przejrzenia, protokół 17. posiedzonia uważam 
za przyjęty, ponieważ nie wniesiono przeciw 
niemu żadnych zarzutów. Proszę o odczyta- 


nie s 


pisu petycyi. 
Sekretarz p. Urbański (czyta): Spis 


petycyj wniesionych po dzień 5. maja 1900. 
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tów włościańskich — do  komisyi 


agrarnej. 


. L. s. 4197. Gm. Wasilkowce ptp. j. м. 


— do kom. agrarnej. 


. І. s. 4198. Powiatowe Том. polity- 


czne „Sielańska Rada* we Lwowie 
ptp. і. w. — do kom. agrarnej. 


3729. І. s. 4174. Gm. Jasienica p. p. Śre- , 
dniawskiego przeciw gminom 2біого- | 3754. L. s. 4199. Gm. Brardwice р. р. 
wym — do kom. gminnej. Krempę j. w. — do kom. agrarnej. 

3730. І, s. 4175. Gminy Lipnik, Kobiel-|3755. І. s. 4200. Tow. robotników  ka- 
nik, Wiszniowa, Glichów p. p. Wój- tolickich „Przyjaźń* w Rzeszowie p. p. 
cika j. w. — do kom. gminnej. Jabłońskiego o subwencyę — do Wy- 

3731. L. s. 4176. Gmina Letnica górna ptp. działu krajowego. 

j. w. — do kom. gminnej. 3756. L. s. 4201. Towarzystwo ogodnicze 

3732. L. s. 4177. Gm. Podleszamy p. p. w Wadowicach p. p. Hupkę i Styłę 
Krempę j. w. — do kom. gminnej. o subwencyę — do Wydziału kraj. 

3733. І. в. 4178. Gm. Rydzów ptp. j.|3757. І, s. 4202. Gm. Medyka pow. Prze- 
w. — do kom. gminnej. ze р. р. баня о przyjęcie 

3784. L.s. 4179. Mieszkańcy przysiółka osztów utrzymania Gąsiorowskiego 
Wulka ad Książnice У jare — do Władysława w kwocie 306 k. 40 h. 
kom. gminnej. e „fundusz krajowy — do Wydziału 

ŚL. . Gm. Książni Muj: gk 
ky 3 = з ре валові a! 3758. Іа s. 4208. ae mow, AA Tar- 
; ; о nobrzegu p. р. Krempę o wyjednanie 
чає ря 4 zai KW ci Ptp. i u Rządu, aby gał. fundusz propina- 
й y у : cyjny uiścił dodatki gminne przypi- 

3737. L. s. 4182. Gm. Zawada ptp. і. w. sane do podatku dochodowego przez 
— do kom. gminnej. i tenże fundusz opłacanego za lata 

3788. L. s. 4183. Gm. Zawada ptp. і. w. 1893 do 1897 włącznie — do Wydziału 
— do kom, gminnej. kraj. 

3739. L. s. 4184. Rada gminna Surowy ptp.|3759. L. s. 4204. Gm. Murzasichle p. p. 
і м.-- do kom. gminnej. Bernadzikowskiego przeciw gminom 

3740. L. s. 4185. Członkowie gminy Su- zbiorowym — do kom. gminnej. 
rowy ptp. і. w. — do kom. gminnej. |3760. І. s. 4205. Gm. Zubzuchy ptp. ). 

3741. L. s. 4186. Rada gminna w Goleszo- w. — do kom. gminnej. 
wie ptp. j. w. — do kom. gminnej. | (3761, І, s. 4206. Burczak Teodor, tkacz 

3742. L. s. 4187. Gm. Jaremówka ptp. j. w. w Pistyniu ptp. o zapomogę na urzą- 
— do kom. gminnej. dzenie pracowni — do kom. przemy- 

3743. L. s. 4188. Gm. Przedmieście dy- słowej. 
nawskie p. p. Milana j. w. — do|3762. І. s. 4208. Gm. Krasne р. p. Oku- 
kom. gminnej. niewskiego w sprawie parcelacyi grun- 

3744, І. s. 4189. Gm. Raków ptp. j. w. tów włościańskich — do  komisyi 
— do kom. gminnej. agrarnej. 

3745. L. s. 4190. Gm. Kopcie ptp. j. w. —|3768. І. s. 4209. Czytelnia Proświty w Ka- 
do kom. gminnej. czanówce ptp. j. w — do komisyi 

agrarnej. 


3746 


3747. 


. L. 8. 4191. Gm. Ochocza p. p. Styłę 
і м.- do kom. gminnej. 

L. s. 4192. Gm. Żelczyna ptp. j. w. 
— do kom. gminnej. 


8748. І. s. 4193. Gm. Facimiech ptp. і. w. 


3149. 


-- do kom. gminnej. 
L. s. 4194. Gm. Szebnie ptp. j. w. 
— do kom. gminnej. 


3750. L. s. 4195. Rada gm. w Szebniach 


3751 


ptp. і, w. — do kom. gminnej. 
. ц. 8. 4196. Gm. Kuty p. p. Okunie- 


. L. 8. 4210. Gm. Kaczanówka pip. j. 


w. — do kom. agrarnej. 


. І. s. 4211. Gm. Hołyń рір. і. w. — 


do kom. agrarnej. 


. L. s. 4212. Zarząd głównego Towa- 


rzystwa pedagogicznego we Lwowie 
p. p. Romanowicza w sprawie zmiany 
ustawy pensyjnej dla nauczycieli lu- 
dowych — do kom. szkolnej. 


Wnoszę o odesłanie tych petycyi do 


wskiego w sprawie parcelacyi grun- | Wydziału krajowego. 
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Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy|dostało się do komisyi napisane wprawdzie 
żąda kto głosu? (Nikt), Gdy nikt głosu|w swoim czasie, ale później nadesłane spra- 


nie. żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyj- 
muje ten wniosek, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty.  Przystępuje- 
my do porządku dziennego. Sprawozdzanie 
sejmowej komisyi przemysłowej o sprawo- 
zdaniu Wydziału krajowego i komisyi kra- 
jowej dla spraw przemysłowych w zakresie 
przemysłowych szkół uzupełniających, jako- 
też o sprawozdaniu c. k. Rady szkolnej kra- 
jowej o stanie tychże szkół w roku 1898/9. 
(АП. 186). 


Sprawozdawca p. Rotter ma głos. 


Sprawozdawca p. Rotter. (Zaczyna czy- 
tać sprawozdanie). 

Sekretarz p. Urbański. 
uwolnienie p. sprawozdawcy 
sprawozdania. 

Marszałek. Jest wniosek o uwolnie- 
nie p. sprawozdawcy od czytania sprawozda- 
nia. Kto się z nim zgadza, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Wniosek jest przy- 
jęty. Proszę p. sprawozdawcę. o odczytanie 
wniosków. 

Sprawozdawca p. Rotter (czyta) : 


Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

1) Sejm przyjmuje sprawozdanie Wy- 
działu krajowego z czynności w zakresie 
przemysłowych szkół uzupełniających, tudzież 
sprawozdanie c. k. Rady szkolnej krajowej 
o stanie tych szkół do wiadomości. 

2) Sejm, uznając pożyteczną dla kraju 
działalność tych zakładów, wyraża nadzieję, 
że Wydział krajowy i nadal dążyc będzie 
do zakładania ich wszędzie tam, gdzie tylko 
stosunki miejscowe na to dozwolą. 

3) Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
ażeby ciągłą rozwijał działalność w kierunku 
umożebnienia ukończonym uczniom uzupeł- 
niających szkół przemysłowych dalszego do- 
skonalenia się w rysunku zawodowym i 0 
osiąganych ewemiualnie skutkach zdawał 
sprawę. 

4) Sejm, uznając chwilowe trudności 
zakładania kursów uzupełniających o Кіе- 
runku handlowym, wzywa Wydział krajowy, 
aby ważnej tej sprawy z uwagi nie spu- 
szczał , szkołami takiemi się zajmował w 
miarę możności i ewentualne wyniki poda- 
wał do wiadomości Sejmu. 

5) Sejm wzywa c.k. Rząd, ażeby przez 
Władze przemysłowe pierwszej instancyi nie- 
ustannie czuwał nad wydatnością i regu- 
larnością frekwencyi w wymienionych szko- 
łach. 

To są uchwały komisyi przemysłowej 
w sprawie tych przemysłowych szkół uzu- 
pełniających. Już po powzięciu tych uchwał 


Wnoszę 0 
od czytania 


wozdanuie Wydziału krajowego. Dotyka ono 
jednej rzeczy, która już w zeszłym roku 
była podana do wiadomości Wys. Sejmu, ale 
Sejm nie powziął w tym kierunku uchwały. 
"Tyczy się to mianowicie unormowania sto- 
sunków między Rządem a Wydziałem kraj. 
co do planu normalnego, mającego w tych 
szkołach obowiązywać, jakoteż co do sto- 
sunku finansowego, który w tej mierze mię- 
dzy Rządem a krajem zawarto. 


Rzeczy, które Wydział krajowy w tym 
względzie przedstawił, mają tylko zatwier- 
dzić zawarte porozumienie uchwałą sejmową. 
Na te wnioski Wydziału krajowego wszyscy 
członkowie komisyi bez ponownego roztrzą- 
sania w plenum komisyi zgodzili się zupeł- 
nie.. Wnioski te przedstawiają się nastę- 
pująco : (czyta): 

П. 1. Sejm przyjmuje do. wiadomości 
„Zasady organizacyi uzupełniających szkół 
przemysłowych w Galicyi* i Statut normalny 
tychże, ułożone przez c. k. krajową Radę 
szkolną w porozumieniu z Wydziałem kra- 
jowym a zatwierdzone reskryptem c. k. Mi- 
nisterstwa wyznań i oświaty z dnia 24. maja 
1898 1. 12.810. 

2. Sejm upoważnia Wydział krajowy, 
ażeby istniejące obecnie w kraju uzupełnia- 
jące szkoły przemysłowe zreorganizował na 
zasadach wspomnianych w ustępie pod II. 1) 
i wydał dla każdej z tych szkół statut, uło- 
żony na podstawie statutu normalnego, wszakże 
pod warunkiem, że: 

a) e. k. Rząd zabezpieczy dla każdej 
z tych szkół subwencyę państwową w wyso- 
kości jednej trzeciej ogólnych kosztów jej 
utrzymania, 

b) interesowane czynniki miejscowe zaś 
oprócz bezpłatnego lokalu na umieszczenie 
szkoły wraz z potrzebnym opałem, oświetle- 
niem i usługą, dostarczą zasiłków w wyso- 
kości jednej trzeciej ogólnych kosztów utrzy- 
mania szkoły i ргевіасує te zabezpieczą 
aktami prawomocnie obowiązującymi : 


3. Sejm upoważnia Wydział krajowy, 
ażeby w roku budżetowym 1899 pokrywał 
ze skarbu krajowego zaliczkowo wymienione 
w ustępie pod 9. р. prestacye dła uzupeł- 
niających szkół przemysłowych, obecnie w 
kraju istniejących, o ile one nie wpłyną 
w terminie zapadłości, tudzież pokrywał ze 
skarbu krajowego resztę kosztów utrzymania 
tych szkół, niepokrytych subwencyami pań- 
stwa (ustęp 2. a) i czynników miejscowych 
(ustęp 2. b). 


Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
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nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. Proszę 
р. sprawozdawey о odczytanie wniosków. 
Sprawozdawca p. Rotter (czyta): 
Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

. 1. Sejm przyjmuje sprawozdanie Wy- 
działu krajowego z czynności w zakresie 
przemysłowych szkół uzupełniających, tudzież 
sprawozdanie с. Кк. Rady szkolnej krajowej 0 
stanie tych szkół do wiadomości. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
ten wniosek, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Rotter (czyta): 

2. Sejm uznając pożyteczną dla kraju 
działalność tych zakładów, wyraża nadzieję, 
że Wydział krajowy i nadal dążyć będzie do 
zakładania ich wszędzie tam, gdzie tylko sto- 
sunki miejscowe na to dozwolą. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt. Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyj- 
muje ten wniosek, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Rotter (czyta): 

3. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
ażeby ciągłą rozwijał działalność w kierunku 
umożebnienia ukończonym uczniom uzupeł- 
niających szkół przemysłowych dalszego do- 
skonalenia się w rysunku zawodowym i 0 
osiąganych ewentualnie skutkach zdawał 
sprawę. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyj- 
muje ten wniosek. zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Rotter (czyta) : 

4. Sejm, uznając chwilowe trudności 
zakładania kursów uzupełniających o kie- 
runku handlowym, wzywa Wydział krajowy, 
aby ważnej tej sprawy z uwagi nie spu- 
szczał, szkołami takiemi się zajmował w 
miarę możności i ewentualne wyniki poda- 
wał do wiadomości Sejmu. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyj- 
muje ten wniosek, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Rotter (czyta): 

5. Sejm wzywa e. k. Rząd, ażeby przez 
Władze przemysłowe pierwszej instancyi nie- 
ustannie czuwał nad wydatnością i regu- 
тин о frekwencyi w wymienionych szko- 
ach. 
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Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt gło- 
su nie żąda, rozprawa zamknięta. Kto 
przyjmuje ten wniosek, zechce rękę pod- 
nieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Rotter (czyta): 

IL. 1. Sejm przyjmuje do wiadomości 
„Zasady organizacyi uzupełniających szkół 
przemysłowych w Galicyi* i Statut normałny 
tychże, ułożone przez с. k. krajową Radę 
szkolną w porozumieniu z Wydziałem kra- 
jowym, a zatwierdzone reskryptem с. k. Mi- 
nisterstwa wyznań i oświaty z dnia 24. maja 
1898 1. 12.810. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gay nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyj- 
muje ten wniosek, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Rotter (czyta) : 

2. Sejm upoważnia Wydział krajowy, 
ażeby istniejące obecnie w kraju uzupeł- 
niające szkoły przemysłowe zreorganizował 
na zasadach wspomnianych w ustępie pod 
II. 1) i wydał dla każdej z tych szkół sta- 
tut, ułożony na podstawie statutu normal- 
nego, wszakże pod warunkiem, że: 

a) c. k. Rząd zabezpieczy dla każdej 
z tych szkół subwencyę państwową w wy- 
sokości jednej trzeciej ogólnych kosztów jej 
utrzymania, 

b) interesowane czynniki miejscowe zaś 
oprócz bezpłatnego lokalu na umieszczenie 
szkoły wraz z potrzebnym opałem, oświe- 
tleniem i usługą dostarczą zasiłków w wy- 
sokości jednej trzeciej ogólnych kosztów 
utrzymania szkoły i prestacye te  zabez- 
pieczą aktami prawomocnie  obowiązują- 
суті, 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt. Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyj- 
muje ten wniosek, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca р. Rottier (czyta) : 

3. Sejm upoważnia Wydział krajowy, 
ażeby w roku budżetowym 1899 pokrywał 
ze skarbu krajowego zaliczkowo wymienione 
w ustępie pod 2. b., prestacye dla uzupeł- 
niających szkół przemysłowych , obecnie w 
kraju istniejących, o ile one nie wpłyną 
w terminie zapadłości, tudzież pokrywał ze 
skarbu krajowego resztę kosztów utrzyma- 
nia tych szkół, niepokrytych subwencyami 
państwa (ustęp 2. a) i czynników miejsco- 
wych ustęp 2. b). 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyj- 
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muje ten wniosek, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty. 

. Następuje sprawozdanie komisyi szkol- 
nej o petycyi „ruskiego Towarzystwa peda- 
gogicznego*, wniesionej do Wysokiego Sejmu 
do L. 1.107 w sprawie założenia nowego Se- 
minaryum nauczycielskiego żeńskiego z ję- 
zykiem wykładowym ruskim, tudzież petycyi 
Wydziału powiatowego w Kołomyi, wniesio- 
nej do L. 1.383 do Wys. Sejmu w sprawie 
założenia ruskiego Seminaryum nauczyciel- 
skiego męskiego w Kołomyi. (All. 183). 

Sprawozdawca p. Soleski ma głos. 


Sprawozdawca p. Soleski (Zaczyna czy- 
tać sprawozdanie). 


Sekretarz p. Urbański. Wnoszę o 
uwolnienie p. sprawozdawcy ой czytania 
sprawozdania. 


Marszałek. Jest wniosek o uwolnienie 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Proszę 
p. sprawozdawcę o odczytanie wniosku. 

Sprawozdawca p. Soleski (czyta): 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Wzywa się c. k. Rząd, by uwzględnia- 
jąc niejednokrotnie wyrażoną, a uzasadnioną 
potrzebę ludności wschodniej Galicyi, przy- 
stąpił do założenia żeńskiego Seminaryum 
nauczycielskiego z językiem wykładowym 
utrakwistycznym, t. j. polskim i ruskim, w 
jednem z miast wschodniej Galicyi. 

Tem samem petycya Rady powiatowej 
w Kołomyi została załatwioną. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyj- 
muje ten wniosek, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty. 

Następne dwa punkty usuwam chwi- 
lowo z porządku dziennego z powodu nie- 
obecności referentów, jeżeli się temu nikt 
nie sprzeciwi. (Prosimy). 

Następuje sprawozdanie komisyi kole- 
jowej w sprawie wniosku p. Szweda o zbu- 
dowanie czekalni na kolei państwowej Su- 
cha-Zwardoń na przystanku „Pewel mała*. 
(АП. 188). 

Sprawozdawca p. Bednarski ma głos. 


Sprawozdawca p. Bednarski. (Zaczyna 
czytać sprawozdanie). 


Sekretarz p. Urbański. Wnoszę o 
uwolnienie p. sprawozdawcy od czytania spra- 
wozdania. 

Marszałek. Jest wniosek o uwolnie- 
nie p. sprawozdawcy od czytania sprawozda- 
nia. Kto się z nim zgadza, zechce rękę 
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podnieść. (Większość). Wniosek jest przy- 
jęty. Proszę p. sprawozdawcę o odczytanie 
wniosku. - 

Sprawozdawca р. Bednarski (czyta): 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby na ko- 
lei państwowej na przystanku „Pewel mała* 
zarządził wybudowanie czekalni. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyj- 
muje ten wniosek, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty. 

Następuje sprawozdanie Komisyi budże- 
towej o zamknięciu rachunków fundacji 5. р. 
Stanisława hr. Skarbka za lata 1897 i 1898, 
(All. 189). 

Sprawozdawca p. Rotter ma głos. 


Sprawozdawca p. Rotter (Zaczyna czy- 
tać sprawozdanie). 


Sekretarz p. Urbański. Wnoszę o 
uwolnienie p. sprawozdawcy od czytania 
sprawozdania. 


Marszałek. Jest wniosek o uwolnie- 
nie p. sprawozdawcy od czytania sprawo- 
zdania. Kto się z nim zgadza; zechce rękę 
podnieść. (Większość). Wniosek jest przy- 
jęty. Proszę p. sprawozdawcę o odczytanie 
wniosku. 

Sprawozdawca p. Rotter (czyta): 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

1. Sejm przyjmuje do wiadomości spra- 
wozdanie Wydziału krajowego o zamknięciu 
rachunków fundacyi Skarbkowskiej za lata 
1897 i 1898. 

2. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
ażeby spowodował Zarząd fundacyi do sta- 
łego, co roku dokładnego wyjaśnienia prze- 
kroczeń preliminarza co do przychodów i 
rozchódów, jak i cyfer czystych dochodów 
z dóbr. . 

3. Sejm poleca Wydziałowi krajowe- 
mu, aby nad gospodarką Zarządu fundacyi 
nieustannie czuwał, a energicznie ją kon- 
trolując i ewentualne straty bezwzględnie 
poszukując na kim należy, sprawił, aby 
przyszłe zamknięcia rachunkowe dawały nie- 
tylko arytmetyczny obraz wyniku gospodarki, 
lecz były jednocześnie raz przecie i wyra- 
zem poprawy rzeczowej. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? 

Р. Bernadzikowski. Proszę о głos. 


Marszałek. Głos ma р. Bernadzi- 
kowski. 

Р. Bernadzikowski. Wysoki Sejmiel 

Dzisiejsze posiedzenie sejmowe, jak się 
zdaje, jest ostatnie w bieżącej sesji, a czas 
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obrad jest tak krótki, że go można RE] О ile sobie przypominam, to już w r. 
tylko na godziny. zeszłym było w sprawozdaniu podnoszone, że 
Na pulpitach leży wyłącznie sprawo- |zarząd fundacyi skarbkowskiej zanadto lekce- 
zdanie komisyj o zamknięciu rachunków |waży obowiązek dostarczania szkole droho- 
fundacyi skarbkowskiej, a brakuje sprawo-| wyzkiej odpowiednio ukwalifikowanych вії, 
zdania drugiego, które zwyczajnie było uzu- | nauczycielskich, któreby odpowiadały wymo- 
pełnieniem tegoż, t. і. sprawozdania о ogól-| gom, stawianym przez Radę szkolną krajową. 
nym stanie fundacji. . Wprawdzie czytamy „dalej, że stan ten 
. Sądzę zatem, że sprawa ta z pewnością | chwilowo się polepszył dzięki presyi, wywar- 
nie przyjdzie na porządek dzienny. Nie tej na kuratoryę przez Wydział kr. i Radę 
wiadomo nawet, czy komisya sprawę tę | szkolną, która obojętnem okiem na taki 
przedyskutowała i czy odnośny referat znaj- |stan rzeczy patrzeć nie może. оці 
duje się w kancelaryi sejmowej. Jestto okoliczność bardzo ważna, jeżeli 
Z tych właśnie powodów chcę sko-|się zważy, że do zakładu przyjmuje się sie- 
rzystać z dyskusyi nad dzisiejszem sprawo-|roty od lat 7 i wyżej, które przychodzą 
zdaniem i dotknąć kilku szczegółów, które | zwyczajnie z domu bez pierwszych podstaw 
wyczytać się dają bądź w sprawozdaniu Wy-| wychowania, a których dopiero w zakładzie 
działu krajowego o fundacyi skarbkowskiej, | nabierać muszą. й 
bądź też w przedłożonem nam przez ko- Stosunki więc pod względem nietylko 
misyę budżetową referacie o zamknięciu ra-| dydaktycznym ale i pod względem wpływu 
chunków, szczegółów, muszę wyrazić otwarcie | otoczenia samego, są jak sprawozdanie 
dość pobieżnie przedstawionych, czem nie | twierdzi, fatalne. Й и 
chciałbym dotknąć ani szan. p. referenta, Okoliczność ta, spowodowana jest, jak 
ani komisyę budżetową, która w takiem|znowu twierdzi sprawozdanie Wydziału kraj. 
sprawozdaniu nie może się zanadto rozwo-| — brakiem odpowiednich dozorców, którzyby 
dzić nad pojedynczemi sprawami. to zadanie wychowawcze należycie spełniać 
. „Nie mogę także nie zaznaczyć, że za- | mogli. 
bierając głos chciałbym się uchyjić od za- Powodem tego, ma być zdaniem Wy- 
rzutu możliwego generalizowania winy tych | działu krajowego niewytłómaczona oszczęd- 
osób, które miały na zarząd fundacyi wpływ | ność, w wydawaniu grosza na należyte wy- 
pośredni, czy bezpośredni. nagrodzenie odpowiednich dozorców, co spra- 
Dotknę więc tylko tych czynników, |wia, że żaden z kandydatów nie chce wobec 
które bezpośrednio miały obowiązek dozo- |lichej pensyi przyjąć na siebie obowiązku, 
rowania administracyi w fundacyi hr. Skarbka. | zresztą dość ciężkiego i odpowiedzialnego. 
Również nie będę się zastanawiał nad| Nadto niewłaściwe obchodzenie się przez 
tem, czy możliwem było w ostatnich latach | dyrekcyę zakładu, czy też przez innych 
usunąć to złe, jakie tkwi w całym zarządzie | członków zarządu z dozoreami, sprawia, że 
fundacyi skarbkowskiej od dłuższego sze-|w ostatnich latach na 60 kilku dozorców 
regu lat. przyjętych, zaledwie 13 pełniło obowiązki 
Faktem jest, że Wydział kraj. w myśl| Wyżej roku, reszta już po paru miesiącach 
uchwał sejmowych starał się wszelkimi spo- | % nawet po kilku dniach opuszczała służbę, 
sobami, jakie ma do rozporządzenia, usunąć | ażeby uniknąć nieodpowiedniego traktowania 
wadliwości. ze strony zarządu. | 
Ale, jak mi się zdaje, są tylko „pia de- Że te stosunki są rzeczywiście nie- 
sideria*. dobre, to stwierdza tu okoliczność, że ciało 
Zło zakorzenione tkwi tak głęboko, że mauczycielskie wystosowało w roku ubiegłym 
nie prędko da się ono usunąć. Ale dajmy pismo zbiorowe do kuratora fundacyi, w któ- 
spokój wszelkim refieksyom. rem domaga się usunięcia wadliwości, które 
. Czytamy w sprawozdaniu Wydziału | oarażają „wychowanków na zepsucie wśród 
krajowego — jeszcze raz to powtarzam — | zakładu, jakoteż po za zakładem. 
о rzeczach, na które należy zwrócić uwagę,] | Czy temu stało się zadość, nie wiem, 
Wysokiego Sejmu. więc prosiłbym p. referenta o wyjaśnienie 
„ Dowiadujemy się nadto о pogłoskach, | W tym kierunku. 
które jak przypuszczam muszą posiadać pod- To są kwestye czysto wychowawczej 
stawę rzeczywistą, kiedy się tak uparcie nie |natury. Oprócz tego są kwestye ekono- 
tylko w Sejmie, ale i na bruku lwowskim | miczne. 
utrzymują. і Powiedziano w sprawozdaniu dalej, że 
з Czytamy mianowicie między  innemi, | zaległości z czynszów dzierżawnych zwiększa- 
że szkoła drohowyzka jest wadliwie prowa- |ją się stopniowo, a o ile sobie przypominam, 
dzona i to tak, że w roku ubiegłym groziła |doszły one w r. 1896 do bardzo pokaźnej 
Jej utrata prawa publiczności. lcyfry 50.000 zł. Ewidencya tych zaległości 
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prawie że nie istnieje, nie prowadzi jej - ani 
kurator, ani dyrektor, ani żaden z urzędni- 
ków. I kiedy Wydział krajowy interpeluje ku- 
ratora o to, kurator zwala odpowiedzialność 
na dyrektora, ten na syndyka, syndyk na swe- 
go dependenta i tak powstaje chaos, bo sie- 
kierka aż między 4 zginęła. Czytamy dalej 
w sprawozdaniu, że wyrębano w 10 latach 
ostatnich więcej lasów, aniżeli możnaby to 
było uczynić w latach 20, а pieniądze stąd 
uzyskane miał kurator złożyć na książaczkę 
kasy oszczędności jako zapasową gotówkę na 
wydatki administracyjne. 

Dalej w sprawozdaniu komisyi na stron- 
nicy 4 jest taka rzecz (czyta): 

„Z Rożniatowa mniej wpłynęło od przed- 
siębiorstwa eksploatacyi пабу w Вурпеш 
o 1101 zł. w r. 1897 a o 868 zł. w r. 1898. 
Suma zaś z drobnych zaległości, o czem na 
tej samej stronie mowa wynoszą 12.121 zł. 
Zdaje się, że ta suma, jest dość poważną i 
wymaga wyczerpującego wyjaśnienia. 

To są fakta urzędownie stwierdzone 
przy lustracyi, zarządzonej przez Wydział kra- 
jowy. 

Jest jeszcze jeden, już nie fakt, ale 
wersya, która gdyby była prawdziwą, dawa- 
łaby bardzo smutne Świadectwo o admini- 
stracyi fundacyi skarbkowskiej. Rzecz się mia- 
ła podobno tak. W r. 1886 czy 1888 oddała 
fundacya Skarbkowska gminie Rybno na wła- 
sność stokilkadziesiąt morgów lasu wysoko- 
piennego grubego a w zamian za to otrzy- 
mała od gminy prawo eksploatacyi nafty na 
terenie kilkunastu czy kilkudziesięciu mor- 
gów na pastwisku gminnem. Dokładnie cy- 
fry nie znam, bo w aktach urzędowych tego 
nie ma. Otóż gmina Rybno oddała Fundacji 
te kilkadziesiąt morgów pastwiska gminnego 
na eksploatacyą nafty pod tym warunkiem, 
że jeżeli nafty na tym terenie nie będzie, 
w takim razie pastwisko to przechodzi na wła- 
sność gminy Rybno. I rzeczywiście nafty na 
tym terenie nie znaleziono, pastwisko prze- 
szło na własność gminy, a fundacya straciła 
sto kilkadziesią morgów lasu bezpowrotnie. 
Со więcej fundacya Skarbkowska zawierając 
tę umowę z gminą Rybno, podobno nie posta- 
rała się o zatwierdzenie tej umowy przez e. 
k. Namiestnictwo, nie uregulowała stanu hi- 
potecznego, wskutek czego od r. 1886 czy 
1888 opłaca podatek od tego tytułu. Swoją 
drogą, że na tym terenie później znałazła się 
nafta, a fundacya skarbkowska wydzierżawiła 
tymczasem inny teren za kilka tysięcy zło- 
tych, z czego dochody są, ale nadzwyczaj mi- 
zerne. Szczegółów takich znajduje się jeszcze 
więcej w sprawozdaniu Wydziału krajowego 
i komisyi budżetowej. Podniosłem atoli te 
tylko momenta jako znamienne i mogące 0- 
świetlić całą gospodarkę tej fundacyi milio- 
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nowej, która miała i powinna spełnić nietyl- 
ko zadanie humanitarne, ale kulturne w myśl 
życzeń i intencyj szłachetnego fundatora. 

Wobec tego upraszałbym szanownego 
p. sprawozdawcę, aby o ile mu to wiadome, 
zechciał uczynić zadość memu życzeniu a mo- 
że i życzeniu innych Panów, zasiadujących 
w tej Wys. Izbie. 

Marszałek. P. Onyszkiewicz ma głos. 

Członek Wydziału kraj. p. Onyszkie- 
wiez. Na zapytanie skierowane do sprawo- 
zdawcy, oczywiście sprawozdawca odpowie: 
Ja pozwolę sobie tylko zaznaczyć, że uwagi 
o niedostatecznej liczbie i nieodpowiednio u- 
kwalifikowanych dozorcach są poniekąd słu- 
szne. Są to braki, które rzeczywiście zacho- 
dzą i wymagają zaradzenia, dozorcy są nisko 
płatni, a trudno znaleść odpowiednich ludzi. 

Co do istniejących zaległości, sprawy 
się regalują od czasu, gdy syndykat się zmie- 
nił i w tej chwili starania są większe. Wo- 
góle muszę skonstatować, że w fundacyi pod 
wielu względami da się dostrzedz polepszenie. 

Со do rzekomej pogłoski muszę dać pe- 
wne wyjaśnienie, bo nie wiem czy jest to 
w sprawozdaniu i muszę się przyznać do te- 
go zaniedbania, że nie czytałem o tej niefor- 
tunnej zamianie majętności Rybno, która ma 
rzucać złe światło na fundacyą. Fakt ten 
jest mi trochę znany. W majętności Rybno 
pojawiły się Ślady nafty, chcąc podnieść do- 
chody, postanowił zarząd zdobyć ten teren. 
Jako taki teren upatrywano łąkę gminną i o 
nabycie tej łąki zeczęły się pertraktacye. Ma- 
jętność Rybno, względnie łąka ta otoczona 
lasami fundacyjnymi, przytykającymi bezpo- 
średnio do gminy ze względu na nieuregulo- 
wany stan posiadana i użytkowana była spor- 
na między gminą a fundacyą. 

Otóż cały ten obszar 119 morgów, to 
nie był las, ale pastwisko zarośnięte krzaka- 
mi. Po długich pertraktącyach dla umorzenia 
sporów zaproproponowano i przeprowadzono 
zamianę terenu naftowego za ten teren leśny. 
Niech nikogo nie razi niestosunkowa cyfra 
przestrzeni. Wartości przestrzeni w okolicach 
górskich mogą być różne co do ceny. Jako 
przykład przytoczę, że w drodze zamiany w 
dobrach grzybowskich ofiarowano stokilkadzie- 
відб morgów, drogi raz 200 morgów, za */ą 
morga bardzo chętnie. Przestrzeń należy o- 
cenić nie według obszaru, ale według war- 
tości. 

Na zamienionej łące znaleziono naftę 
i dotąd ją eksploatują, w wielkiej ilości. 
7 kopalni tej pobrała fundacya około 10.000 
zł. dochodu, w tej chwili jest nieznaczny do- 
chód, bo się nafta już wyczerpała. Zachodzi 
tu także ta okoliczność, że lasy bukowe ma- 
ją małą wartość, ponadto była tam część zło- 
mu drzew przestarzałych, spróchniałych, któ- 
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Prawda, że istotnie tych 65 dozorców 
przesunęło się w przeciągu tych 12 lat przez 
zakład i nie mogę powiedzieć, że rezultaty 
ich działania były dobre. 

Myli się tylko szan. p. interpelant, 
mniemając, jakoby obchodzenie się dyrekcyi 
z dozorcami mogło być przyczyną przykrych 
tych stosunków. Dyrekcya wypełnia swoje 
zadanie bardzo poważnie, pewnem zaś jest 
tylko to, że jeżeli po paru dniach dozorca 
okaże się pijakiem, albo chłopców katuje, 
albo zachowaniem się swojem, nie utrzymy- 
waniem czystości koło własnej osoby itd. itd. 
staje się wstrętnym, wtedy dyrekcya musi 
go wyrzucić, to jest koniecznem. 

Wczoraj otrzymałem pismo p. kuratora, 
wystosowane do Wydziału krajowego a do- 
ręczone mi dla zużytkowania. Pismo to 
rąk moich doszło już po posiedzeniu komi- 
syi budżetowej, a więc czytać go komisyi 
budżetowej już nie mogłem. Znajduję w tem 
piśmie zapowiedź, źe stosunki co do dozor- 
ców już się poprawiły. Cyfry w tem piśmie 
tak są jednak podane, że po dwukrotnem 
przeczytaniu go nie mogłem sobie jeszcze 
wyrobić jasnego pojęcia 0 istocie zamierzo- 
nej poprawy. 

Co do zaległości z dóbr, to daty po- 
dane przez p. Bernadzikowskiego są trochę 
przestarzałe, bo odnoszą się do końca roku 
1896. Wówczas było istotnie zaległości prze- 
szło 57.000, z końcem 1898 jest ich o 8.000 
zł. mniej, gdyż wynoszą około 49.000 zł. 

Przedstawia się z tego wprawdzie po- 
prawa, lecz tylko część jej wyraża się spła- 
caniem zaległości, co jest dobre, część zaś 
odpisywaniem tych zaległości, coby jednak 
było mniej dobre. Trzeba jednak zaufać ra- 
dzie administracyjnej, któraby przecież nie 
odpisała niczego, coby nie było usprawiedli- 
wione. 
Prawdą jest dalej, że w 10 latach wy- 
rąbano tyle, co miało wystarczyć na lat 20. 
Prawdą dalej, że pieniądze, które z tej nad- 
zwyczaj szybkiej gospodarki rąbania wpły- 
nęły w 10 latach, zjedzono, a rezerwy ża- 
dnej na późniejsze lata chude nie ma. Przy- 
znaje to zresztą sam p. kurator, pisząc do 
Wydziału krajowego, że niesłusznie się wy- 
tyka złą gospodarkę lasową, podczas gdy 
w istocie złą jest tylko gospodarka finanso- 
wa, bo część pieniędzy za wyręby tych 10 
lat należało zachować na lata późniejsze, że 
się jednak wydać je musiało, więc się 1 wy- 


rych nie można było w inny sposób spienię- 
żyć, a przy tej okazyi sprzedano je na cele 
tej eksploatacyi na wyrób węgla, po cenach 
bardzo dobrych. 

. Dalej powiedziano, że mimo zamiany 
nie są grunta te dotąd własnością fundacyi. 
Pochodzi to stąd, że spekulanci, gdy dowie- 
dzieli się, że na tym terenie jest nafta zaczę- 
li robić starania, by nie dopuścić do sfinali- 
zowania tego interesu, chcąc nabyć te tere- 
ny. Rozmaite wywołane wskutek tego rekla- 
macye spowodowały, że przez 10 do 12 lat 
zamiana ta nie została przez Radę powiato- 
wą dotąd zatwierdzona, więc rzecz ta wisi 
1 nie mogła być tedy tabularnie przeprowa- 
dzona, ani w ewidencyi katastru uwidocznio- 
na — a fundacya opłaca podatek, bo przyję- 
ła warunek, że od cliwili objęcia terenu bę- 
dzie opłacała podatek od tego obszaru. 

Taki jest stan rzeczy, o ile jako biorą- 
cy udział w Radzie administracyjnej funda- 
cyl skarbkowskiej na zasadzie poinformowa- 
nia tej Rady wiem, i co jako wyjaśnienie na 
pytania tu postawicne mogę podać. Sprawo- 
zdawca może uzupełni niektóre szczegóły, a 
może je sprostuje. 

Marszałek. Czy żąda jeszcze kto gło- 
su ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozpra- 
wa zamknięta. Głos ma p. sprawozdawca. 


Sprawozdawca p. Rotter. P. Bernadzi- 
kowski wyraził wątpliwości, czy sprawozda- 
nie о ogólnym stanie fundacyi skarbkowskiej 
przeszło przez komisyę budżetową. Mogę 
60 uspokoić, wczoraj właśnie sprawozdanie 
przeszło przez komisyę, uchwały jej jednak 
przed Sejm się nie dostaną z powodu krótko- 
ści czasu. W tem sprawozdaniu znajdzie ka- 
żdy kto ciekaw bardzo szczegółowo przedsta- 
wiony stan dzisiejszy, a kolega Bernadzikow- 
Ski znajdzie tam odpowiedź na wątpliwości 
różne, które się mu nasunęły. Cheę jednak 
i teraz na jego zapytanie konkretnie odpo- 
wiedzieć. 


. бо do szkoły pospolitej muszę zazna- 
czyć, że rzecz jest istotnie uregulowana, kom- 
plet nauczycielski jest, nauka idzie prawidło- 
wo, a jak się przekonałem na miejscu z aktów 
dyrekcyi, dziś szkole tej nic zarzucić nie mo- 
па. Co do braku dozorców, to prawda, ale 
w jednym szczególe p. Bernadzikowski się 
myli. „Prawda, że materyał dozorców był do- 
tąd niesłychanie lichy, jak to sprawozdanie 
Wydziału „krajowego także streszcza — pra й і 
wda, że wielu wśród tych dozorców na wszy- | dało. Można wprawdzie zapytać, со będzie 
stko inne w świecie przydaćby się mogło, tyl-|w dalszych latach, że zaś 0 to nikt nie za- 
ko nie na dozorców młodzieży, mających spra- | pytał, toż nie odpowiadam, „by kto nie 
wować poważne zadanie wychowawcze. Tacy twierdził, że bez pytania odpowiadać nie jest 
dozorcy po 10--15 dniach musieli być przez | ładnie. 
dyrekcyę oddaleni, bo działy się rzeczy nie- Zapytuje p. Bernadzikowski о ową 
możliwe. у zamianę lasu na pastwisko gminne celem 
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exploatacyi nafty. Otóż na moje zapytanie |dzie drukiem, wyraziłem żal, że Wydział 
dyrektor dóbr informował mnie osobiście, |krajowy nie wydrukował sprawozdania komi 
a to chyba już jest autentyczne, że istotnie |syi lustracyjnej leśnej, gdyż wtedy każd 
zamieniono za 21 morgów pastwiska gmin-lz posłów mógłby sobie zdanie o tem муго 
nego 1 że od lat 12 ta rzecz w hipotece bić samodzielnie. 

przeprowadzoną nie jest. Wiem dalej na Sprawozdanie tedy moje w kiłku ustę- 
podstawie dobrych informacyi, że fundacya pach wskazuje, że p. kurator polecenie ko- 
od 12 lat za te 119 morgów płaci podatki, misyi leśnej zupełnie źle zrozumiał, a w u- 
skoro jednak szan. członek Wydziału kraj. |wagach swoich do Wydziału krajowego tłó- 
rzecz tę wytłómaczył. muszę to przyjąć до |maczy się z zarzutów, których mu nikt nie 
wiadomości, choć przekonany jestem, że po- |czynił, a nie wyjaśnia lub błędnie wyjaśnia 
winnoby być inaczej. niejedno, co mu zarzucono istotnie. 

Co do pogłosek, które zarejestrował p. Nie przeczę, ze w stosunkach zakładu 
Bernadzikowski, to naturalnie jako referent | drohowyzkiego, tj. w części szkoły zmieniło 
z pogłoskami nie mogę się rozprawiać, gdyż | się niejedno na lepsze, nie przeczę także, że 
„czego nie ma w aktach, nie ma i na świe- | zamiary administracyi są dobre, 0 ile ze 
cie*. Mnie wprawdzie ta zasada nie bardzo | słów jej o tem poinformować się można, nie 
trafia do przekonania, bo niesłychanie dużo |mam tylko pewności, czy za temi słowami 
rzeczy jest na świecie, których nie ma pójdą i czyny, a przecież w myśl pisma 
w aktach i nigdy w nich nie będą i wiele |świętego „po czynach ich poznacie*. O ile 
jest na odwrót takich, które akta całkiem |te czyny będą dobre, pierwszy, gdy je z0- 
inaczej przedstawiają, aniżeli rzeczywiście. baczę, będę tym, który będzie chwalił. 

Jeżeli tedy członek Wydziału krajo Proszę o przyjęcie wniosków komisyi. 
wego i członek rady administracyjnej, który - 
przecież z pierwszej ręki о sprawach tych Marszałek. Przystępujemy do OE 
jest poinformowamy, stwierdza, że rzecz nie szczegółowej. Proszę 0) оберусан отим но 
całkiem tak się przedstawia, jak powiedział | P!€'WSZESO. 

p. Bernadzikowski, to i ja z przedstawienia Sprawozdawca p. Rotter (czyta): 
p. Bernadzikowskiego nie mogę brać asum- 1. Sejm przyjmuje do wiadomości spra- 
ptu do szczegółowego jej traktowania. wozdanie Wydziału krajowego 0 zamknięciu 

Sprawę jednak tej zamiany wytyka |rachunków  fundacyi Skarbkowskiej za lata 
i komisya lustracyjna łasów i żąda wyjaśnie- | 1897 i 1898. 
nia przez kuratora, naglił go nawet o jej Marszałek. Rozprawa otwarta. 
wytłómaczenie Wydział krajowy, kurator je- P. Stadnieki. Proszę o głos. 
dnak zawsze konsekwentnie nie odpowiada nic. Marszałek. P. Stadnicki ma głos. 

Oby interpelacya p. Bernadzikowskiego P. Stadnicki. Bardzo żałuję, że nie 


rzyczyniła się do wyjaśnienia; może kura- ; рак 
A widząc, że Sejm tą Sprawą, się zajmuje, byłem obecny przy REM E ogólnej, gy 
przecież zechce raz odpowiedzieć tak, by ZALE aaa pra we wau 3 
- ; с ; - 
OAI ще" prEY хок dóyjelział dzieć kilka słów wyjaśnienia tych wiadomości 


: Paści tat, 
4% W чар rzeczy jest rzekomo wiarygodnych odnośnie do fundacyt 
; Skarbkowskiej. 


bardzo niepokojący i że trudno będzie й є 
о usprawiedliwienie: ponieważ jednak o szcze- Otóż dla mnie było zagadką, dlaczego 
szan. p. referent spowodował zdaje mi się 


gólach nie ma nic w aktach, więc nie ma - р. і 5 3 

o tem nie i w moim referacie. Osobiście za- osobiście dyskusyę o tej sprawie w tej Wy- 

patrywania członka Rady administracyjnej sokiej Izbie, teraz zaś przestało to być dla 
mnie tą zagadką. A to z tego powodu, że 


nie podzielam. Zgodziłbym się jeszcze, że | MI że 7 

w Żabiu można zamienić 200 morgów w wy- | miałem sposobność wczoraj jako gość być 
вокісб górach na */, morga położonego ina- |przy dyskusyi o tej sprawie w komisyi bu- 
сте), w Rypnem rzecz ma się atoli inaczej | dżetowej. 4 

bo tam grunta nie o tyle różne mają poło- Szan. p. referent wczoraj czynił w ko- 
misyi budżetowej zarzuty w tej sprawie, 


żenie, a więc wzgląd ten odpada. Powiem з 
dalej, że owa rzecz z naftą і z tego wzglę- |jednak komisya budżetowa w przeważnej 
du nie jest jasną, że mimo nalegań Wydziału |swej większości przerzuciła jego sprawozdanie 

i to zdaje mi się było powodem, że szan. 


krajowego p. kurator nie wytłómaczył, dla- 1 є 
czego dochody w obu latach 1897 i 1898 |sprawozdawca tą drogą chciał wnieść do 
Sejmu to, co nie mogło być umieszczone 


dużo są niższe, aniżeli preliminowano. 
Jeszcze jedno. w sprawozdaniu komisyi budżetowej. Czy to 
W kilku miejscach sprawozdania о ogól- |jest właściwa i stosowna droga, pozostawiam 
ocenieniu Wysokiego Sejmu. 


nym stanie fundacji, które nie zadługo wyj- 
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Szan. p. Sprawozdawca mówi: quod поп| 


est in actis, non est in mundo, tymczasem 
nie był wiernym temu co powiedział, bo 
rzeczywiście to pierwsze jest prawdziwe, tak 
jak w aktach jest zawarte, ale nie tak cał- 
kiem jak było w ustach szan. p. Sprawo- 
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Jeżeli p. hrabia ciekaw, to mu przypo- 
mnę, — i znów powołuję się na świadectwo 
JE. p. Badeniego — że tylko przeciw styli- 
zacyi mego sprawozdania w niekórych miej- 
scach wystąpiono, a nie przeciw treści rze- 
lczowej. W sprawozdaniu bowiem wspomina- 


zdawcy. Zatem w drugiej cześci nie był wier- | łem kilkakrotnie, „że takie postępowanie, 


nym temu co chciał przytoczyć. 

I to proszę Wysokiego Sejmu przyjąć 
do wiadomości, że nigdy nie chcę z góry 
powątpiewać i wierzę w te wiadomości, w te 
rzekomo autentyczne podstawy, na których 
516 szan. sprawozdawca komisyjny opiera, „ale 
іа się także tą instytucyą zajmuję i Śmiem 
twierdzić, że wiadomości moje są autentyczne 
1 muszę powiedzieć wprost szan. p. Sprawo- 
zdawcy, że jabym miał wątpliwości w te 
podstawy, w które on tak stanowczo wierzy. 
Może i moje informacye nie są także zupeł- 
nie autentyczne, ale niech p. Sprawozdawca 
będzie przekonany, że i jego nie mają tak 
wielkiego tytułu do autentyczności. 

Tych kilka słów chciałem w tej Wy- 
sokiej Izbie powiedzieć, aby wyrazić wątpli- 
wość, czy stosowną jest rzeczą, tą drogą 
wprowadzać do Wysokiej Izby to, co w un- 
nem miejscu w sprawozdaniu nie dało się 
umieścić. 

Marszałek. Czy żąda jeszcze kto głosu ? 
(Nikt). Ponieważ nikt głosu nie żąda, dys- 
kusya zamknięta, głos ma p. sprawozdawca. 

Sprawozdawca p. Rotter. Żal mi bar- 
dzo, a raczej cieszę się bardzo z tego, że 
poprzedni mowca rozpoczął od tego, że przy- 
szedł za późno. Gdyby był przyszedł weze- 
śniej, byłby słyszał, że p. Bernadzikowski 
w zapytaniu swojem wspomniał 0 jednym 
tylko szczególe, podczas gdy ja na komisyi 
budżetowej mówiłem chyba o więcej rze- 
czach. 

Ale był tu już p. hr. Stadnicki i sły- 
szał jak odpowiedziałem wyraźnie, że z po- 
głoskami nie mogę się rozprawiać, dowiedzie 
tego stenogram w tej chwili z pewnością 
jeszcze nie poprawiony. Na zarzut insceno- 
wania przeto jako sprawozdawca reagować 
już muszę. Otóż stwierdzam, że sobie rzeczy 
zainscenować nie potrzebowałem, skoro prze- 
cież we Lwowie mnóstwo ludzi o wiele go- 
rzej o sprawach fundacyjnych się wyrażają. 
Gdybym chciał coś inscenować, może uwierzy 
p. hrabia zdobyłbym się na wiełe więcej i na 
coś lepszego. 

Р. Stadnicki twierdzi, że mi komisya 
budżetowa mój referat w głównych rzeczach 
wywróciła. Otóż przeczę temu i powołuję się 
na Świadectwo JE. p. Badeniego, który na 
wczorajszem posiedzeniu komisyi budżetowej 
był obecny, i który potwierdzi, że mój refe- 
rat rzeczowo nie został zmieniony w niczem. 


łagodnie mówiąc..." jest... i następuje wyraz 
weale parlamentarny. Otóż przeciw tej „łago- 
dności* występowano w komisyi budżetowej. 
W obec tego zarzut p. Stadnickiego jest 
nie słuszny, a stanowczo stwierdzam, że 
w trzech tylko miejscach jedynie stylistycznie 
zmodyfikowano pewne wyrażenia. Muszę się 
tedy przeciw twierdzeniu, jakoby jakikolwiek 
punkt mego referatu, wyrównano co do rze- 
czy, stanowczo zastrzedz, bo tak się sprawa 
nie miała. 

Tu zaś w Izbie powiedziałem wyraźnie, 
że już nie jedno poniekąd się poprawiło 
iże sobie życzę, aby się poprawiło jeszcze 
więcej, i że pierwszy będę, który czyny, jeśli 
je zobaczę, pochwalę. 

Zarzut tedy p. hr. Stadnickiego stanow- 
czo odpieram i proszę o przyjęcie wniosków. 


Marszałek. Przystępujemy do głoso- 
wania. Kto przyjmuje wniosek pierwszy : 

1. Sejm przyjmuje do wiadomości spra- 
wozdanie Wydziału krajowego o zamknięciu 
rachunków fundacyi Skarbkowskiej za lata 
1897 i 1898 zechce rękę podnieść. (Większość). 


Jest przyjęty. 
Sprawozdawca р. Rotter (czyta *) 


2. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
ażeby spowodował Zarząd fundacyi do sta- 
łego, co roku dokładnego wyjaśnienia prze- 
kroczeń preliminarza co do przychodów i 
rozchodów jak i cyfer czystych dochodów 
z dóbr. 

Marszałek. Rozprawa otwartą. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek zechce rękę podnieść. (Większość). 
| Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Rotter (czyta) : 


3. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
aby nad gospodarką Zarządu fundacji nieu- 
stannie czuwał, a energicznie ją kontrolując 
i ewentualne straty bezwzględnie poszukując 
na kim należy, sprawił, aby przyszłe zam- 
knięcia rachankowe dawały nietylko arytme- 
tyczny obraz wyniku gospodarki, lecz były 
(jednocześnie raz przecie i wyrazem poprawy 
rzeczowej. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żądą 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
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rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wnio- 
sek, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. 

. Następuje opuszczony poprzednio punkt, 
a mianowicie: 
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Art. III. 
Wykonanie tej ustawy poruczam Moim 
Ministrom Wyznań i Oświaty tudzież Skarbu. 
Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 


Sprawozdanie Komisyi szkolnej z pety- nie żąda rozprawa ogólna zamknięta. Przy- 


cyi Wydziałów powiatowych w Bochni, Dą- 
browy, Gródku, Przemyślu, Samborze i Zło- 
czowie w sprawie wypłacania dodatków gmin- 
nych na potrzeby szkolne wprost przewodni- 
czącym Rad szkolnych miejscowych (All. 190.) 


Sprawozdawca poseł Czartoryski ma 
głos. 

Sprawozdawca p. ks. Czartoryski. 
W nagłówku sprawozdania ma być „w Bóbr- 
ce, Bochni, Bohorodczanach, Dąbrowie, Gród- 
ku, Przemyślu, Samborze, Starym Samborze 
i Złoczowie*. (Zaczyna czytać sprawozdanie). 


Sekretarz p. Urbański. Wnoszę o uwol- 
nienie p. sprawozdawcy od czytania sprawo- 
zdania. 

Marszałek. Jest wniosek o uwolnienie 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z nim zgadza, zechce rękę ponieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Proszę 
p. sprawozdawcę o odczytanie wniosku. 

Sprawozdawca p. ks. Czartoryski 
(czyta) : 


Komisya szkolna, wnosi : 


Wysoki Sejm raczy uchwalić załączony 
projekt do ustawy: 


Ustawa 


o sposobie pobierania od gmin kwot konku- 
rencyjnych na rzecz funduszów szkolnych 
miejscowych. 


Za zgodą Sejmu Mojego Królewstwa 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem postanawiam, co następuje: 


Art L 

Kwoty konkurencyjne przypadające od 
gmin na mocy art. 6. 7. 8 i 9 ustawy kra- 
jowej z dnia 24. kwietnia 1894 Nr. 49. Dz. 
ust. kraj. na rzecz funduszów szkolnych miej- 
scowych, o ile gminy uiszczają je z dodatków 
gminnych do podatków bezpośrednich będą 
urzędy podutkowe w miarę wpływania tych 
dodatków wypłacać do rąk przewodniczących 
Rad szkolnych miejscowych względnie tychże 
zastępców, albo innych osob, które Rada 
szkolna okręgowa wskaże, jako do tego poboru 
uprawnione. 


Art. II. 


Ustawa ta wchodzi 
ogłoszenia. 


w życie z dniem 


stępujemy do rozprawy szczegółowej. 
Sprawozdawca p. ks. Czartoryski. 
(czyta): 


Art. L 

Kwoty konkurencyjne przypadające od 
gmin na mocy art. 6. 7. 8 i 9 ustawy kra- 
jowej z dnia 24. kwietnia 1894 Nr. 49. Dz. 
ust. kraj. na rzecz funduszów szkolnych miej- 
scowych, o ile gminy uiszczają je z dodatków 
gminnych do podatków bezpośrednich będą 
urzędy podatkowe w miarę wpływania tych 
dodatków wypłacać do rąk przewodniczących 
Rad szkolnych miejscowych wzgiędnie tychże 
zastępców, albo innych osób, które Rada 
szkołna okręgowa wskaże, jako do tego poboru 
uprawnione. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje art. 
1. zechce rękę podnieść. (Większość). Art. 
I. jest przyjęty. 

Sprawozdawca poseł ks. Czartoryski. 
(czyta) : 


Art. IL. 


Ustawa ta wchodzi w życie z dniem 
ogłoszenia. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje art. 
Il., zechce rękę podnieść. (Większość). Art. II. 
jest przyjęty. 

Sprawozdawca poseł ks. Czartoryski. 
(czyta): - 


Art. III. 


Wykonanie tej ustawy poruczam Moim 
Ministrom Wyznań i Oświaty tudzież Skarbu. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje art. 
III, zechce rękę podnieść. (Większość). Art. 
IIL jest przyjęty. 

Sprawozdawca poseł ks. Czartoryski. 
(czyta) : 


Ustawa 
o sposobie pobierania od gmin kwot konku- 
rencyjnych na rzecz funduszów szkolnych 
miejscowych 


Za zgodą Sejmu Mojego Królestwa Ga- 
licyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem postanawiam, co następuje : 


19. Posiedzenie z dnia 5. maja 1900. 1015 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- |stkiem 409/, jako percipuum na korzyść go- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie |rzelń rolniczych, przeznaczając dopiero z re- 
żąda, rozprawa zamknięta Kto przyjmuje ty- |sztujących 609/, do równomiernego rozdziału 
сю RARE zechce rękę podnieść. e dla wszystkich uprawnionych gorzelń. 

ytuł i wstęp są przyjęte. By wreszcie jak najrychlej w drodze 

Sprawozdawca poseł ks. Czartoryski. | konstytucyjnej rozdział indywidualnego kontyn- 
Wnoszę przyjęcie tej ustawy, w trzeciem' czy- | gentu spirytusowego przeprowadzony został. 
taniu bez czytania. Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 

Marszałek. Jest wniosek przystąpienia | Czy żąda kto głosu ? 
do trzeciego czytania bez czytania. — Kto P. Sękowski Proszę o głos. 
> z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę cą Marszałek. Głos ma p. Sękowski. 
e FP igkszość),. Wniosek a: A P. Sękowski. Ja bardzo krótko tylko 

 Pzyjmuje (о ustawę, WarzeC а zajmę Wysoką Izbę, chcę tylko postawić dodat- 
taniu bez czytania, zechce rękę podnieść. k 5 й 4 
- > Uwa ową rezolucyę tej treści: (czyta) : 
(Większość). Jest przyjęta. - 
Nastonie: 5 EP оті роз „Sejm wzywa с. k. Rząd, aby przy ewen- 
stępuj г органі e tuałnym rozkładzie kontyngentu gorzelnianego 
datkowej 9 wniosku posła Klemensa Dzićdu: na rok 1900/1901 uwzględnił te gorzelnie, 
eg" Deo озна AZ które wskutek klęsk elementarnych powodu- 
ko: A DREWNIE mESO a SĘ jących zmniejszenie produkcyi ziemniaków do- 
1900/1901. (Ai ід оо поь znały ubytku w pierwotnie przyznanym kon- 
. . .ja б і ni encie*. 

Sprawozdawca poseł Gołuchowski ma упе Rezolucyę tę pozwolę sobie krótko umo- 
głos. tywować. Skutkiem licznych wylewów w za- 

Sprawozdawca p. Gołuchowski. (Za- | chodniej Galicyi i skutkiem klęski nieurodzaju 
czyna czytać sprawozdanie z All. 1901.). kartofli, gorzelnie, które pierwotnie miały 

„Sekretarz p. Urbański. Wnoszę о u-|znacznie wyższy kontyngent, obecnie spadły 
Ba ienić p. sprawozdawcy od czytania spra-|tak, że dziś stały kontyngent stanowczo ie 
wozdania. odpowiada przestrzeni jakimi te grunta dy- 

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p.|Sponują pod uprawę produktów surowych. 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto |Jest publiczną tajemnicą, że najbliższy kon- 
się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. (Wię- tyngent stały będzie rozdzielony w ten sposób, 
kszość). Wniosek jest przyjęty. Proszę p. spra- że do kontyngentu stałego z ostatniego okresu 
wozdawcę o. odczytanie wniosków. przed sześciu laty rozdzielonego, będzie do- 

- dany dodatkowy ten, jaki był najwyższy 

Sprawozdawca Ę оновив Є Era w ciągu 6 lat ostatnich. W wielu wypadkach 

Wysoki Sejm uchwalić raczy : wymiar stałego kontyngentu tak uskuteczniony, 

Sejm wzywa c. k. Rząd: 


nie odpowie rzeczywistej potrzebie tych go- 
I. By w projekcie dotyczącym uregulo- 


rzelń rolniczych i zdaje mi się, że rzecz taka 
wania indywidualnego rozkładu kontyngentu | byłaby dla tych gorzelń wręcz zabójczą, gdyby 
wódczanego na dalszy okres rozpoczynający 


/ powody, które wtedy spowodowały te gorzel- 
się kampanią 1900/1901, względnie przy usta- 


nie do zniżenia kontyngentu, były powodem 
nowieniu i nadaniu rzeczonych norm zapewnił | do ustalenia kontyngentu nadal i dłatego 
rolniczym gorzelniom tak nowo powstałym 


proszę o przyjęcie mej rezolucyi, która się 
a tylko częściowo lub wcałe nie uposażonym | niczego nie domaga jak tylko, aby przy indy- 
stałym kontyngentem, jak i gorzelniom rolni- | widualnym rozkładzie najbliższym te gorzelnie 
czym nowo powstać mogącym, odpowiednio 


które wskutek klęsk elementarnych spadły 
ich produkcyi rolniczej kontyngent wódczany, 


w kontyngencie uwzględnione były. 

jednak aby przez to nabyte niejako prawo, Naturalnie, że Wysoka Izba bardzo 
przez istniejące już gorzelnie rolnicze co do |słusznie mogłaby odemnie żądać, abym ро- 
ilości ich wyrobu wódki w granicach kontyn- | parł rezolucyę datami. Starałem się о te daty 
gentu naruszonemi nie zostały. ale zarówno tutejsza krajowa Dyrekcya skarbu, 

П. Ву w rzeczonym powyżej projekcie |jak Ministeryum do którego wniosłem ostem- 
ustawy kontyngentowej zabezpieczył sobie pe- plowane podanie, dat tych mi nie dostarczyły, 
wien rozporządzalny zapas kontyngentu wód- | więc urzędowymi datami służyć nie mogę. Na 
czanego dla obdzielenia gorzelń rolniczych | podstawie jednak zgłoszeń właścicieli gorzelń, 
już istniejących a stałym kontyngentem dotąd | którzy się do mnie z prośbą o poruszenie tej 
nie obdzielonych, ewentualnie gorzelń w przy- | sprawy odnosili mogę powiedzieć, że takich 
szłości powstać mogących, przez zarezerwo- | gorzelni jest w kraju 87. ale zastrzedz się 
wanie z ogólnego kontyngentu na austryacką | muszę, że nie wiem, czy dostarczone mi daty 
połowę państwa przypadającego, przedewszy-|są tak Ścisłe, żebym mój wywód mógł nimi 
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poprzeć. Proszę więc, aby Wysoka Izba i p. 
referent rezolucyę tę przyjąć zechcieli. 


Marszałek. Kto popiera rezolucyę p. 
Sękowskiego zechce rękę pocnieść. (Dostate- 
czną liczba). Jest poparta. Czy żąda kto je- 
szcze głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięte, głos ma p. spra- 
wozdawca. 

Sprawozdawca p. Grołuchowski. Zga- 
dzam się na rezolucyę p. Sękowskiego, gdyż 
poprzednio porozumiałem się co do niej z 
liczebną większością członków komisyi poda- 
tkowej, którzy się na nią zgodzili. 

Marszałek. Przystępujemy do dyskusyi 
szczegółowej. Proszę о odczytanie wniosków. 


Sprawozdawca p. Gtołuchowski (czyta): 
Sejm wzywa c. k. Rząd: 


І. By w projekcie dotyczącym uregulo- 
wania indywidualnego rozkładu kontyngentu 
wódczanego na dalszy okres rozpoczynający 
się kampanią 1900/901, względnie przy usta- 
nowieniu i nadaniu rzeczonych norm zape- 
wnił rolniczym gorzelniom tak nowo powsta- 
łym a tylko częściowo lub wcale nie uposa- 
żonym stałym kontyngentem, jak i gorzel- 
niom rolniczym nowo powstać mogącym, od- 
powiednio ich produkcyi rolniczej kontyngent 
wódczany, jednak aby przez to nabyte nie- 
jako prawa, przez istniejące już gorzelnie 
rolnicze co do ilości ich wyrobu wódki w 
granicach kontyngentu naruszonemi nie zo- 
stały. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdyy nikt głosu nie 
żąda rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Gr ołuchowski (czyta). 


ll. Ву w rzeczonym powyżej projekcie 
ustawy kontyngentowej zabezpieczył sobie 
pewien rozporządzalny zapas kontyngentu 
wódczanego dla obdzielenia gorzelń  rolni- 
czych już istniejących a stałym kontyngentem 
dotąd nie obdzielonych, ewentualnie gorzeliń 
w przyszłości powstać mogących, przez zare- 
zerwowanie z ogólnego kontyngentu na au- 
stryacką połowę państwa przypadającego, 
przedewszystkiem 40%, jako percipuum na 
korzyść gorzelń rolniczych, przeznaczając do- 
piero z resztujących 60"/, do równomiernego 
rozdziału dla wszystkich uprawnionych go- 
rzelń. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda, kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
ten wniosek zechce rękę podnieść. (Więk- 
szość), Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Grołuchowski (czyta). 


19. Posiedzenie z dnia 5, maja 1900. 


III. By wreszcie jak najrychlej w drodze 
konstytucyjnej rozdział indywidualnego kon- 
tyngeutu spirytusowego przeprowadzony 20- 
stał. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 

Czy żąda kto głosu со do rezolucyi 
postawionej przez p. Sękowskiego? (Nikt). 
Jeśli nikt głosu nie żąda, podaję rezolucyę 
tę do głosowania. 

Rezolucya opiewa: „Sejm wzywa c. k. 
Rząć, aby, przy ewentualnym rozkładzie kon- 
tyngentu gorzelnianego na rok 1900/1001 
uwzględnił te gorzelnie, które wskutek klęsk 
elementarnych powodujących _ zmniejszenie 
produkcyi ziemniaków doznały ubytku w 
pierwotnie przyznanym  kontyngencie*. Kto 
ją przyjmuje zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęta. 

Powrócimy teraz do p. 4-tego porządku 
dziennego, którym jest: 

Sprawozdanie Komisyi gospodarstwa 
krajowego o sprawozdaniu Wydziału krajo- 
wego o krajowym Zakładzie sadowniczym w 
Zaleszczykach. (All. 192.). 

Sprawozdawca poseł Krzysztofowicz ma 
głos. 

Sprawozdawca p. Krzysztofowiez. (Za- 
czyna czytać sprawozdanie). 


Sekretarz p. Urbański. Wnoszę o u- 
wolnienie p. sprawozdawcy od czytania spra- 
wozdania. 

Marszałek. Jest wniosek o uwolnienie 
p. sprawozdawcy 0d czytania sprawozdania. 
Kto się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Proszę 
p. sprawozdawcę o odczytanie wniosków. 

Sprawozdawca poseł Krzysztofowicz 
(czyta). 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


I Sejm przyjmuje do wiadomości spra- 
wozdanie, Wydziału krajowego o założeniu 
zakładu sadowniczego w Zaleszczykach. 

М. Sejm upoważnia Wydział krajowy do 
wydania statutu organizacyjnego dla  krajo- 
wego Zakładu sadowniczego w Zaleszczykach. 


III. Sejm otwiera Wydziałowi krajowe- 
mu kredyt w kwocie 11.140 koron na utrzy- 
manie Zakładu w Zaleszczykach, a 6404 К. 
na dopełnienie kosztów założenia. 

IV. Sejm ustanawia następujący etat 
osób i płac grona nauczycielskiego krajo- 
wego Zakładu sadowniczego w Zaleszczy- 
kach. 


19. Posiedzenie z dnia 5. maja 1900, 


A. 
Grono nauczycielskie krajowego Zakła- 
du sadowniczego w Zaleszczykach składa się: 
1. Z kierownika Zakładu a zarazem 
nauczyciela fachowego. 
2. Inspektora ogrodu a zarazem nau- 
czyciela fachowego. 


B. 

Wymienieni pod 1 i 2. są urzędnikami 
krajowymi z wszystkiemi prawami określone- 
mi wustanowie służby krajowej i w statucie 
emerytalnym. 


C. 

1. Kierownik Zakładu a zarazem pierwszy 
nauczyciel fachowy otrzymuje wolne pomie- 
szkanie, pobiera roczną stałą płacę w kwocie 
2600 koron, dodatek aktywalny о rocznych 
280 k. i 5 dodatków pięcioletnich w rocznej 
kwocie 400 k. 

2. Inspektor 'ogrodu a zarazem drugi 
nauczyciel fachowy otrzymuje wolne pomie- 
szkanie i pobiera roczną stałą płacę w kwo- 
cie 2000 kor., dodatek aktywalny o rocznych 
200 k. i 5 dodatków pięcioletnich w rocznej 
kwocie 200 k. 

V. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
aby czynił dalsze starania u c. k. Rządu o 
uzyskanie subwencyi państwowej na koszt za- 
łożenia i utrzymania zakładu sadowniczego 
w Zaleszczykach, w wysokości 500/, ko- 
sztów. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu ? 

Р. Winniezak. Proszu 0 hołos. 

Maszałek. Głos ma p. Winniczuk. 

P. Winniczuk. Mynuwszoho roku w 
oseni, w powiti stanisławiwskim po wsich se- 
łach zjawyło sia wełyke czysło myszej. 

(Р. Stadnicki. To nie o myszy teraz 
chodzi, tylko o sady). 

Marszałek. Przepraszam szanownego 
posła, ale to dopiero następna sprawa po- 
rządku dziennego będzie tą, do której sza- 
nowny poseł chce głos zabrać, więc do tej 
sprawy głos szanownemu posłowi zarezer- 
wuję. 

. Czy żąda kto głosu w rozprawie ogól- 
nej? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda rozpra- 
wa ogólna zamknięta. Przystępujemy do ro- 
zprawy sztzegółowej. Proszę о odczytanie 
wniosków. 4 

Sprawozdawca poseł Krzysztofowicz 
(czyta). , 

Ї. Sejm przyjmuje do wiadomości spra- 


wozdanie Wydziału krajowego 0 założeniu | 


zakładu sadowniczego w Zaleszczykach. 
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żąda rozprawa zamknięta Kto przyjmuje ten 
wniosek zechce rękę podnieść. (Większość) 
Jest przyjęty. 

Sprawozdawca poseł Krzysztofowiez 
(czyta). | 

IL. Sejm upoważnia Wydział krajowy 
do wydania statutu organizacyjnego dla 
krajowego Zakładu sadowniczego w Zaleszczy- 
kach. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu. (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 

Sprawozdawca poseł 
(czyta): 

III. Sejm otwiera Wydziałowi krajowe- 
mu kredyt w kwocie 11.140 koron na utrzy- 
manie Zakładu w Zaleszczykach, a 6404 
koron na dopełnienie kosztów założenia. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. 
żąda kto głosu ? 

P. Wójcik. Proszę o głos. 

Marszałek. P. Wójcik ma głos. 

P. Wójcik Przed dwoma laty umoty- 
wowałem pożytek zakładu sadowniczego dla 
zachodniej części kraju pod Krakowem. 

W tym roku z powodów budżetowych, 
mowy o tem być nie może, jednak życzył- 


Krzysztofowicz 


Czy 


bym sobie, aby Wys. Izba poleciła Wydzia- 


łowi krajowemu, aby rzecz zbadał i przy- 
szedł z wnioskiem na najbliższej sesyi sej- 
mowej. 

Rzecz jest bardzo ważna ze względów 
ekonomicznych dla ludności włościańskiej. 

My wydajemy setki tysięcy zł. za owoce 
z za granicy sprowadzane, dlatego rzeczy 
tej nie należy spuszczać z oka i wziąć ją 
do serca. 

Dlatego pozwolę sobie postawić nastę- 
pującą rezolucyę. (czyta) : 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

Sejm poleca Wydz. kraj., aby poczynił 
odpowiednie kroki w celu założenia zakładu 
sadowniczego pod Krakowem i zdał o tem 
sprawę na przyszłej sesyi sejmowej. 

Marszałek. Kto popiera tę rezolucję, 
zechce rękę podnieść. (Dostateczna liczba). 
Jest poparta. 

Dyskusyę nad tą rezolucyą otworzę po 
ukończeniu dyskusyi szczegółowej. Czy żąda 
kto głosu co do wniosku Komisyi III. ? 
(Nikt). Jeśli nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta. 

Głos ma p. sprawozdawca. 

Sprawozdawca p. Krzysztofowiez. 
Zrzekam się głosu. 

Marszałek. Przystępujemy do głoso- 
wania. Kto przyjmuje punkt III, wniosku 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy |komisyi zechce rękę podnieść. (Większość), 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie |Jest przyjęty. 
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Sprawozdawca 
(czyta): 
а IV. Sejm ustanawia następujący etat 
osób i płac grona nauczycielskiego krajowego 
zakładu sadowniczego w Zaleszczykach. 


poseł Krzysztofowicz 


A. 
Grono nauczycielskie krajowego 
Zakładu  sadowniczego w Zaleszczykach 
składa się : 


1 Z kierownika Zakładu a zarazem na- 
uczyciela fachowego. 

2. Inspektora ogrodu a zarazem nau- 
czyciela fachowego. 


B. 

Wymienieni pod 1 i 2. są urzędnikami 
krajowymi z wszystkiemi prawami określo- 
nemi w ustanowie służby krajowej i w sta- 
tucie emerytalnym. 


С 


1. Kierownik Zakładu a zarazem 
pierwszy nauczyciel fachowy otrzymuje wolne 
pomieszkanie, pobiera roczną stałą płacę 
"мо kwocie 2600 Ког. dodatek aktywalny 
o rocznych 280 k. i5 dodatków pięcioletnich 
w rocznej kwocie 400 k. 

2 Inspektor ogrodu a zarazem drugi na- 
uczyciel fachowy, otrzymuje wolne pomieszka- 
nie i pobiera roczną stałą płacę w kwocie 
2000 koron, dodatek aktywalny o rocznych 
200 kor. i 5 dodatków pięcioletnich w rocz- 
nej kwocie 200 k. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta, Kto przyjmuje ten 
wniosek zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 


Sprawozdawca poseł Krzysztofowicz 
(czyta) : 

V. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
aby czynił dalsze starania u c. k. Rządu 
o uzyskanie subwencyi państwowej na koszt 
założenia i utrzymania zakładu sadowniczego 
w Zaleszczykach, w wysokości 50%, ko- 
sztów. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
ten wniosek zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęty. 

Jest jeszcze rezulucya 
która opiewa : 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
aby poczynił odpowiednie kroki w celu zało- 
żenia Zakładu sadowniczego pod „Krakowem 


p. Wójcika, 
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i zdał o tem sprawę na przyszłej sesyi sej- 
mowej. 
Czy żąda kto głosu ? 
P. Stadnicki. Proszę o głos. 
Marszalek. Głos ma poseł Stadnicki. 


Р. Stadnicki. Chciałbym w kilku sło- 
wach zaznaczyć, że pomimo, iż z dążnością 
p. Wójcika się zgadzam, a mianowicie, że 
w zachodniej części kraju sadownictwo i ogro- 
downictwo powinno być przez kraj popierane, 
to jeunak sądzę, że przy tej specyalnej spra- 
wie Zaleszczyk, ta sprawa ogólna nie powinna 
być traktowana, lecz zupełnie odrębnie po- 
winna być załatwioną. 

Marszałek. Czy szanowny poseł Sta- 
dnicki stawią, wniosek formalny ? 

P. Stadnicki. Jeżeli to rzecz ułatwi 
to pozwalam sobie postawić wniosek formal- 
ny, aby wniosek p. Wójcika odesłać do Wy- 
działu krajowego, bo dziś już odsyłać go do 
komisyi nie można. 

Marszałek. Czy żąda jeszcze kto głosu? 
(Nikt). Głos ma p. sprawozdawca. 

Sprawozdawca p. Krzysztofowiez. Ja- 
ko sprawozdawca komisyi muszę zauważyć, 
że sprawa ta w zeszłym roku była trakto- 
wana i komisya na nią się przychylnie 7а- 
patrywała i sprawa teraz zawisła od Wy- 
działu kraj. 


Rzeczywiście że jeden zakład na tak 
wielki kraj nie wystarcza. Sprawa sadowni- 
ctwa wymaga poparcia ogólnego i do tego 
potrzeba kilka zakładów. Musimy — jak są- 
dzę — wyczekiwać doświadczenia z tym pier- 
wszym zakładem i jeżeli się okaże korzy- 
stnym, o czem nie wątpią, to Wydział kraj. 
wystąpi z pewnością 'z projektem utworzenia 
podobnego zakładu w zachodniej części kra- 
ju. — Jednak podzielam zupełnie uwagi p. 
Stadnickiego, że sprawa tak ważna nie mo- 
że być dodatkowo traktowaną przy sprawie 
obecnej ze względów formalnych, jako też 
rzeczonych i dlatego popieram wniosek  for- 
malny, postawiony przez hr. Stadnickiego 
odsyłania rezolucyi p. Wójcika do Wydziału 
krajowego. 

Marszałek. Przystępujemy do głoso- 
wania. Wniosek p. Wójcika jest znany. P. 
Stadnicki postawił wniosek formalny, aby 
ten wniosek odesłać do Wydziału kraj., kto 
przyjmuje ten wniosek. (Większość). Jest przy- 
Jety. 

Następuje sprawozdanie Komisyi gospo- 
darstwa krajowego o sprawozdaniu Wydziału 
krajowego w przedmiocie tępienia myszy pol- 
nych. All. 193. 

Sprawozdawca poseł Theodorowicz ma 
głos. 

Sprawozdawca p. Theodorowicz (zaczy- 
na czytać sprawozdanie). 
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Sekretarz p. Urbański. Wnoszę o 
nwolnienie p. sprawozdawcy od czytania spra- 
wozdania. 

Marszałek. Jest wniosek o uwolnienie 
р. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z nim zgadza, zechce rękę podnieść 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Proszę 
р. sprawozdawcę о odczytanie wniosków. 

Sprawozdawca р. Theodorowicz (czyta). 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

I. Sejm przyjmuje do wiadomości spra- 
wozdanie Wydziału kraj. o tępieniu myszy 
polnych w r. 1899. 

LI. Sejm otwiera Wydziałowi krajowe- 
mu kredyt na r. 1900 w kwocie 8 000 koron 
na pokrycie kosztów tępienia myszy polnych 
w kraju i wstawia tę kwotę do Rubr. ХУ, 
budżetu krajowego na rok 1900. 

„MIL Sejm wzywa c. k. Rząd aby przy- 
czynił się również kwotą 8.000 koron na 
cele tępienia myszy polnych w r. 1900. 


Marszałek. P. Winniczuk ma głos. 

P. Winniczuk. Mynuwszoho roku w 
oseny aż poki śnih ne wpaw, jawyłoś takie 
mnożestwo myszej, szczo ne tilko wsiu Ozy- 
mynu zjiły, ałe i litnyj zbir znyszczyły. Otże 
starszyna hromadzka z każdoho seła  рода- 
wałaś do Wydiłu powitowoho a sej do Wy- 
diłu krajewoho o jakiś ratunok protiw tym 
myszam. 

Podostawały ony trutynu i Wydiły po- 
witowy wysałały swoich uriadnikiw, aby uczy- 
ty jak ju używaty. 

Ałe ta trutyna żadnoho skutku ne 
zrobyła, bo ani odna mysz ne zhynuła i 

armo narid praciowaw. Protoje aby na bu- 
duczist kraj ne ponoyw tak wełykich wydat- 
ków. kotri do nyczoho ne wedut, zwertaju 
uwahu Wydiłu kraj., aby о widpowidnijszu 
trutynu sia postaraw. 

Marszałek. Czy żąda 
głosu. 

Р. flilan. Proszę o głos, 

„Marszałek. Zapisani byli p. Winniczuk 
Brunicki, Milan. 

Głos ma p. Brunicki. 


. | Р. Brunieki. W rubryce XV. budżetu 
jest dodaną rezolucya (czyta) : 

а „Wysoki Sejm poleca Wydziałowi kra- 
Jowemu przedłożyć na najbliższej sesyi sej- 
mowej projekt ustawy о przymusowem tępie- 
niu myszy polnych*. 

Sądzę, że jeżeli w sprawozdaniu komisyi 
budżetowej mieści się taki dodatek, to tem- 
bardziej powinien się znajdować w sprawozda- 
ши komisyi gospodarstwa kraj. albowiem rze- 
Czywiście to przymusowe tępienie może choć 
W części położyć tamę tej klęsce. Klęska ta 
przybrała takie rozmiary, że w roku bieżą- 


jeszcze kto 
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cym w okolicy przezemnie zamieszkałej, nie 
ma żadnego absolutnie koniczu a oziminę mu- 
siało się przeorać i skutkiem tego grozi 
klęska głodu. 

Zarazek Loefflera rzeczywiście nie od- 
niósł świetnego skutku, a naraża gminy na 
koszta. Przekonano się, że trucie fosforem 
jest o wiele skuteczniejszem i wszystkie po- 
wiaty, w których to zaprowadzono, oświadczyły 
się z życzeniem, aby tylko tego sposobu uży- 
wano. W obec tego pozwalam sobie wnieść, 
aby w sprawozdaniu komisyi gospodarstwa 
krajowego dodać jeszcze punkt tej treści 
(czyta): 

„Wysoki Sejm poleca Wydziałowi kra- 
jowemu przedłożyć na najbliższej sesyi projekt 
ustawy o przymusowem tępieniu myszy*. 

Marszałek. Głos ma zapisany p. Milan, 

P. Milan. Ponieważ mieszkam w ta- 
kiej okolicy, gdzie te myszy grasują, dlatego 
ośmielam się parę słów w tym przedmiocie 
powiedzieć. Szkody wyrządzane przez myszy 
są bardzo dotkliwe — a czasami przewyż- 
szają inne szkody. Jednak jeżeli gminy wno- 
szą prośbę do władz politycznych, aby te 
szkody oszacowały, to jakoś władze niebar- 
dzo a czasem wcale nie myślą tego uwzglę- 
dnić. Ponieważ jest tu obecny JW. komisarz 
rządowy ośmielam się prosić rząd, aby był 
łaskaw uwzględniać te szkody na równi z 
innemi. 

Rozchodzi się jeszcze o to, aby Środki 
tępienia były dobre a z własnego doświad- 
czenia i prób robionych, jestem przekonany 
że ten zarazek Loefflera jest do niczego, a 
nawet jakoś tak wyczyścił żołądki myszy, że 
okazały się szkody większe niż pierwiej. (We- 
sołość). No ale mimo to czekaliśmy tych 
dwóch tygodni, podanych przez instrukcję, 
wyszliśmy, myśląc że te myszy leżą na łożu 
tyfusowem i dogorywają. Jednak całkiem 
przeciwnie. Niebyło trupów na polu a gdyś- 
my rozkopali nory znaleźliśmy zamiast  tru- 
pów bardzo dużo młodych. (Wesołość). Po- 
mimo że każdy był niebardzo wesoły, ale 
roześmiać się musiał i uznano nareszcie ten 
zarazek nie środkiem przeciw myszom ale 
środkiem do ich pomnożenia. (Wesołość) A 
dodać muszę że wszystko sprzyjało przyjęciu 
się zarazka, jak powietrze i tp. 

Co do pigułek fosforowych tyle mogę 
powiedzieć, że okazały się bardzo skuteczne, 
po rzuceniu ich wieczorem na pole, rano znaj- 
duje się dużo trupów. Mają jednak tę wadę, 
że myszy nie bardzo chętnie je zjadają, więc 
trzebaby dodać do nich coś zwabiającego. 

(Głos: Musztardy). 

Słyszałem dalej od pewnego gospodarza, 
że robił próby ze strychiną. Jestto Środek 
niebezpieczny, przedewszystkiem dla nas, ale 
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bardzo skuteczny. Robił w ten sposób, że za- 
truł korzec pszenicy na którą myszy są ła- 
kome i ponakładał kupkami, przykrywając 
wiazanką słomy i przybijając palem, aby wiatr 
ich nie rozrzucił, i aby się ptactwo nie truło. 
Gdyby więc udoskonalić sposób podawania 
tego środka niebezpiecznego, przyniosłoby to 
wielką korzyść gospodarzom i zwracam w tym 
kierunku uwagę komisyi gospodarstwa krajo- 
wego. 

P. Onyszkiewicz. Proszę o głos. 

Marszałek. Głos ma p. Onyszkiewicz. 


P. Onyszkiewiez. Zracam uwagę Izby, 
że kredyt otwarty na tępienie myszy był udzie- 
lony na robienie doświadczeń а doświadczenia 
mają w koniecznej konsekwencyi to, że albo 
dadzą skutek dodatni, albo ujemny. Że tru- 
cizna fosforowa lub arszenikowa truje myszy, 
to można było z góry przewidzieć. Chodziło 


jednak o wynalezienie i wypróbowanie środków, 
któreby nie pociągały za sobą takich niebez- 


pieczeństw. 


Że trutka Lefflerowska działa, to chyba 
nikt nie wątpi i rozmaitymi doświadczeniami 
za granicą i u nas to stwierdzono. Zachodzi 
tylko potrzeba bardzo dobrego wykonania, co 
nie jest rzeczą łatwą. Kultura przedewszy- 
i założoną powinnna 
być w sprzyjających warunkach atmosfery- 
skutek bę- 
dzie niewątpliwy, choć powolniejszy, i trzeba 
czekać dni 14, gdy tymczasem myszy płądrują. 
Trzeba środków energicznych, doświadczenie 
zaś nasze miało na celu zbadać, czy w warun- 
kach, jakie u nas istnieją, można użyć środka, 
do którego potrzeba fachowych wiadomości 
Wobec tego doszedł Wydział 
krajowy do przekonania, że rzadko jest u nas 
do zalecenia i kładzie 
inne w zastósowaniu  рга- 


stkfem musi być dobra 


cznych. Jeżeli temu się odpowie, 


i dokładności. 


zarazek  lefflerewski 
nacisk na środki 
ktyczem. 


W obec zatem trudności zwalczenia tej 


klęski przez usiłowania pojedynczych łudzi, 
zaleca się, aby wydać ustawę o przymuzsowem 
tępieniu. Tego rodzaju rozolucya, jaką wniósł 
p. Brunicki, została przez Sejm uchwaloną. 
Z, wdzięcznością zaznaczam, że Rząd chętnie 
współdziałał w tej sprawie, odniósłszy się do 
Wydziału krajowego z zapytaniem, czy w dro- 
dze autonomicznej uzna za potrzebne prze- 
ciwdziałać klęsce. 

Nasz Rząd krajowy również najżyczliwiej 
się tem zajmuje, projekt ustawy już jest 
w Wydziale krajowym i Namiestnictwie. Lecz 
napotyka się trudności, zwłaszcza natury fi- 
nansowej, które koniecznie potrzebują dłuż- 
szych rokowań, nie moglibyśmy bowiem za- 
projektować ustawy na wzór niższo austrya- 
ckiej, gdzie bez przyczynienia się Skarbu 
państwa cały ciężar tępienia przymusowego 
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spada na interesowanych. Jestto niesłuszne, 
gdyż klęska myszy dotyczy Skarbu państwa, 
tembardziej o ile, że powoduje upust podat- 
ków. Sprawa tak stoi, że już na przyszły rok 
Wydział krajowy po porozumieniu z Rządem 
będzie mógł przyjść z tego rodzaju ustawą. 
P. Stojałowski. Proszę o głos. 
Marszałek. Glos ma p. Stojałowski. 
P. Stojałowski. Wysoka Izbo! 
Przemówienia Szan. kolegów włościan 
w tej sprawie dowiodły, że myszy to klęska, 
która bardzo dotyka włościan i od której oni 
gotowi są wszelkiemi sposobami się bronić, 
a żądają tylko pomocy od kraju i od Rządu 
Dlatego też sądzę, że jeżeli się tu mówi 
o ustawie i w tej ustawie widzi się jakiś ra- 
tunek, jeżeli to tępienie będzie przymusowe, 
to jestto nasze stałe, stereotypowe zaradzanie 
złemu, że na wszystko ma pomódz jakiś pa- 
ragraf i przymusowa ustawa. 
"Tymczasem są już takie ustawy п. p 
o tępieniu kanianki, a przekonawszy się, że 
pomimo ustawy nic się więcej nie dzieje ani- 
żeliby się w innych warunkach działo. Dla- 
tego też zabrałem głos, aby to, co tkwi w mej 
myśli zaprowadzenia przymusowej ustawy, 
a mianowicie, jakiś zarzut dla naszego wło- 
ściaństwa, że ono samo nie dba o swoje do- 
bro i potrzebuje dopiero przymusu, odeprzeć. 
Włościaństwo z pewnością chce się bronić, 
nie potrzebuje nawet przymusu i stojącego za 
plecyma polieyanta, tylko oczywiście wymaga 
stosownej pomocy ze strony kraju. Ja nie 
jestem takim pesymistą, ażebym czy Wydzia- 
łowi krajowemu czy komu innemu robił zarzut 
z tego, co sama komisya przyznaje, że do- 
tychczas nie ma skutków tak znacznych dzia- 
łań w tym kierunku przedsięwziętych. Dla 
mnie jestto rzecz naturalna. Przecież па wszy- 
stkie klęski elementarne nie można odrazu 
znaleźć skutecznej i kategorycznej pomocy. 
Mamy dowód w Austryi, gdzie podobną klęskę 
w winnicash sprawiła filoksera i trzeba było 
długich lat, żeby tę klęskę zmniejszyć i usunąć, 
To samo z myszami: Jestto klęska, która 
przychodzi do nas z przyrody, możemy się 
bronić, ałe od razu jednym zamachem tej klęski 
się nie usunie a już najmniej przez wydanie 
ustawy. Wyda się ustawę, a potem wykonanie 
jej i starania i pomoc udzielona ludności po- 
zostaną takie jak to zwykle bywa i żadnego 
skutku nie będzie. Jeżeliby trzeba jakiej, 
to chyba ustawy na tych, mających egzekwo- 
wać te wszystkie paragrafy. Już włościanie 
podnosili szargę, że Rząd п. p. przy uwzglę- 
dnianiu szkód wyrządzonych przez myszy, ро- 
stępuje bardzo powoli i obojętnie — a już 
jest jaka$ ustawa. Trzebaby znaleźć jakąś 
ustawę, żeby się to wszystko robiło enetgi- 
czniej, żeby była większa energia w organach 
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rządowych i krajowych, żeby z tą pomocą 
dla gmin szło raźniej, spieszniej i ochotniej. 

Ja mogę tylko dać wyraz przy tej spo- 
sobności jeszcze jednemu życzeniu włościań- 
stwa, które skarząc się na klęski wyrządzone 
przez myszy, podnosi jeden żal i skargę na 
tych, którzy najlepszą i najskuteczniejszą 
trutkę, jaka jest na myszy, tj. koty włościa- 
nom niszczą i zabijają. Ten żal tak jest roz- 
powszechniony i do tego rzeczywiście ustawa 
nasza się przyczynia, że włościaństwo w tym 
kierunku jest bardzo często bezwzględnie 
krzywdzone. Nie pojmuję zupełnie, jak można 
było uchwalać tę ustawę, że jak kot oddali 
:ię na 300 metrów od chaty, to już go wolno 
zabijać. Panowie strzelając koty, odbierają wło- 
ścianom najskuteczniejszą pomoc przeciw my- 
szom, a potem tu lament i gwałt: wynajdzcie 
truciznę! Nie trzeba trucizny, skoro Pan Bóg 
dał żywego niszczyciela myszy. A zwrócę 
uwagę, że п. p. w tym względzie pojęcia 
prawne są u nas zupełnie odmienne, niż 
w innych krajach cywilizowanych. Czytałem 
niedawno w gazetąch poznańskich o rozprawie 
sądowej, gdzie jeden właściciel zabił kota są- 
siadowi, którego złapał nawet na szkodzie. 
Poszła sprawa do sądu. Sąd pierwszej instancji 
orzekł, że ten który od kota miał szkodę 
miał prawo go zabić. Ale w drodze rekursu 
druga instancya i wszystkie wyższe uchwaliły, 
że nie wolno cudzego kota zabijać, i ten który 
kota zabił, musiał grubą grzywnę zapłacić. 
Więc tam jest jakieś obszerniejsze pojęcie 
własności, bo kot cudzy, więc go zabijać nie 
wolno, bo jest eudzą własnością. A u nas to 
Pojęcie о cudzej własności jest jakieś takie, 
że jak kot wyjdzie na 300 metrów, to już 
Przestaje być własnością. Więc przy tej spo- 
sobności chciałem ten żał wyrazić. 

Byłbym bardzo za wszystkiemi wnio- 
skami komisyi, ale wniosku p. Brunickiego 
o przymusowej ustawie bym nie popierał, bo 
myślę, że z tej przymusowej ustawy nie będzie 
żadnego pożytku. Niech tylko będzie energia 
i dobra wols п organów rządowych, a wło- 
ścianie bez przymusu wszystko zrobią, aby 
się tej klęski pozbyć. 

„ Marszałek. Czy żąda kto głosu? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta. Kto popiera rezvlucyę p. Bruni- 
ckiego, zechce rękę podnieść. (Dostateczna 
liczba). Jest dostatecznie poparta. Głos ma p. 
Sprawozdawca. 

, Sprawozdawca p. Theodorowicz. Po 
większej części wyręczył mnie już w tem, co 
miałem powiedzieć, szan. członek Wydziału 
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komisya zupełnie się nie entuzyazmowała do- 
tychczasowem działaniem tego zarazka, tylko 
wyraźnie zaznacza, że Wydział krajowy powi- 
nien przy masowem tępieniu myszy, tj. wtedy 
kiedy one już jako klęska występują, trzymać 
się Loefflera. Również podnieść muszę, że jak to 
wiem z własnego doświadczenia, gminy nie 
podają do Wydziałów powiatowych prośby, 
względnie uwiadomienia o myszach wtedy, 
kiedy one dopiero zaczynają grasować, tylko 
jak już za dwa dni ma byc klęska, że z za- 
siewów nic nie pozostanie, wtedy dopiero robi 
się gwałt. Wydziale ratuj! — ale Wydział 
піс zrobić nie moża, bo już wszystko jest 
zjedzone. 

Со się tyczy rezolucyi szan. p. Bruni- 
ckiego, to osobiście przeciw niej zupełnie nic 
nie mam, a jakkolwiek imieniem pełnej ko- 
misyi oświadczyć się nie mogę, jednak, że 
w tej chwili porozumiałem się z kilku człon- 
kami komisyi gospodarstwa krajowego, którzy 
również na nią się zgodzili. 

Marszałek. Przystępujemy do głoso- 
wania. Proszę o odczytanie wniosku  pierw- 
szego. 

Sprawozdawca poseł Theodorowicz 
(czyta) : 

I. Sejm przyjmuje do wiadomości spra- 
wozdanie Wydziału krajowego o tępieniu 
wyszy polnych w r. 1899. 

Marszałek. Kto ten wniosek przyjmuje 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
jety. 

Sprawozdawca poseł Theodorowicz 
(czyta). 

IL Sejm otwiera Wydziałowi krajowemu 
kredyt na r. 1900 w kwocie 8.000 koron na 
pokrycie kosztów tępienia myszy polnych w 
kraju i wstawia tę kwotę do Rubr. XV. bu- 
dżetu krajowego na rok 1900. 

Marszałek. Wniosek ten został już 
uchwałony przy budżecie, więc go pod gło- 
sowanie nie podaję. 

Sprawozdawca poseł "Theodorowicz 
(czyta). 
III. Sejm wzywa c. k. Rząd aby przy- 
czynił się również kwotą 8.000 koron na 
cele tępienia myszy polnych w r. 1900. 

Marszałek. Kto przyjmuje ten wnio- 
sek, zechce rękę podnieść, (Większość). Jest 
przyjęty. | 

Obecnie otwieram dyskusyę nad  rezo- 
lucyą p. Brunickiego, która opiewa (czyta). 

„Wys. Sejm poleca Wydziałowi krajo- 
wemu przedłożyć na najbliższej sesyi projekt 


krajowego. Jeszcze tylko kilka słów muszę |ustawy o przymusowem tępieniu myszy*. 


odpowiedzieć szan. posłowi stanisławowskiemu, 
który tak atakował zarazek  Loefilerowski. 
Otóż, gdyby był rozważniej trochę przeczytał 
moje sprawozdanie, byłby się przekonał, że 


Rozprawa otwarta. Czy żąda kto głosu ? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta. Kto przyjmuje rezolucyę, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęta. 


1022 19. Posiedzenie z 


. Z kolei następuje Sprawozdanie; Komi- 
зуї administracyjnej o wniosku posła Milana w 
sprawie ulg dla rezerwistów i landwerzystów. 
(АП, 194). 

Sprawozdawca poseł Dworski ma głos. 


Sprawozdawca p. Dworski (Zaczyna 
czytać sprawozdanie). 


_ Sekretarz p. Urbański. Wnoszę o uwol- 
nienie p. sprawozdawcy 0d czytania spra- 
wozdania. 


Marszałek. Jest wniosek o uwolnienie 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Proszę 
p. sprawozdawcę o odczytanie wniosku. 


Sprawozdawca p. Dworski (czyta): 

1) poleca się Wydziałowi krajowemu, 
ażeby dołożył wszelkich starań u c.k. Rządu 
celem wyjednania dla nieczynnych żołnierzy 
obrony krajowej, powoływanych do odbywania 
ćwiczeń wojskowych takich samych co do 
czasu odbywania tych ćwiczeń ułatwień, jakie 
reskryptem c. k. Ministerstwa obrony krajo- 
wej z dnia 5. marca 1898 1. 5738/1246 II. 
a. na rok 1898 zostały przyznane, także na 
rok 1900 i na następne lata. 


2) Wniosek p. Milana z dnia 9. kwie- 
tnia 1900 przekazuje się Wydziałowi krajo- 
wemu do zbadania i zdania sprawy na naj- 
bliższej sesyi sejmowej. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda. Rozprawa zamknięta. Przystępujemy 
do rozprawy szczegółowej. Proszę o odczyta- 
nie wniosku pierwszego. a 


Sprawozdawca p. Dworski (czyta). 

„Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
ażeby dołożył wszelkich starań u e. k. rządu 
celem wyjednania dła nieczynnych żołnierzy 
obrony krajowej, powoływanych do odbywa- 
nia ćwiczeń wojskowych, takich samych co 
do czasu odbywania tych ćwiczeń ułatwień, 
jakie reskryptem c. k. ministerstwa obrony 
krajowej z 5 marca 1898 L. 5738/1946 II a. 
na rok 1898 zostały przyznane, także na rok 
1900 i na następne lata*. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 23- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek pierwszy, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty. Proszę o odczy- 
tanie wniosku drugiego. 


Sprawozdawca p. Dworski (czyta). Wnio- 
sek p. Milana z dnia 9 kwietnia 1900 prze- 
kazuje się Wydziałowi krajowemu do zba- 
dania i zdania sprawy na najbliższej sesyi 
sejmowej, 


dnia 5. maja 1900. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wniosek 
drugi, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. 

Z kole następuje Sprawozdanie Komi- 
syi petycyjnej gminy Płazowa w sprawie opłat 
pocztowych na korespondencye urzędów ра- 
rafialnych i szkół ludowych. (All. 195). 

Sprawozdawca poseł Hamorak ma głos, 

Sprawozdawca p. Hamorak. (Zaczyna 
czytać sprawozdanie z All. 195). 

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę o uwol- 
nienie p. sprawozdawcy od czytania sprawo- 
zdania. 

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Proszę 
р. sprawozdawcę o odczytanie wniosku. 

Sprawozdawca p. Hamorak (czyta). 

Wysoki Sejm raczy uchwalić nastę- 
pującą rezolucyę : 

„Wzywa się c. k. Rząd, aby korespon- 
dencye urzędów gminnych i parafialnych, ja- 
koteż szkół i Rad szkolnych miejscowych w 
sprawach publicznej służby, w ich wzajemnych 
stosunkach do siebie uwolnił od opłaty po- 
cztowej, jakoteż od obowiązku opłacania na- 
leżytości za rekomendacyę takich  Когевроп- 
dencyi do wszelkich władz rządowych i auto- 
nomicznych*. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje tę 
rezolucyę zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęta. 

7 kolei następuje Sprawozdanie Komisyi 
kolejowej z petycyi w przedmiocie kolei że- 
laznej z Tarnowa do Szczucina. (All. 196). 

Sprawozdawca poseł Binder ma głos. 


Sprawozdawca p. Binder (Zaczyna czy- 
tać sprawozdanie z alleg. 196.) 

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- 
nienie p. sprawozdawcy od czytania зргамо- 
zdania. 

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 
się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Wniosek jest przyjęty. Proszę p. 
sprawozdawcy о odczytanie wniosku. 

Sprawozdawca p. Binder (czyta). 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

„Sejm uznaje kolej łączącą Tarnów ze 
Szezucinem jako potrzebną i użyteczną i ро- 
leca Wydziałowi krajowemu, aby sprawę tę 
zbadał, z interesentami się porozumiał a wynik 
swoich rokowań przedstawił Wysokiemu Sej- 
mowi*. 


19. Posiedzenie z dnia 5. maja 1900. 


Marszałek Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wniosek 
komisyi, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 

. Z kolei następuje Sprawozdanie Komi- 
зу1 agrarnej o wniosku posła Potoczka w 
przedmiocie posiadłości rentowych, o wniosku 
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ciwić. Wnioski, z których obecnie zdaję spra- 
wę, różnią się w bardzo znaczny sposób 
od wniosku, który będzie przedstawiony pod 
numerem 38. porządku dziennego. 

Po pierwsze chodzi tu o wniosek p. 
Potoczka o posiadłościach rentowych, który 
to wniosek w żadnym nie stoi związku z 
punktem 38. Jest to wniosek całkiem odrę- 


posła Hupki со do tworzenia zagród  niepo- | bny, dotyczy instytucyi, która z prawem spad- 


dzielnych — wreszcie о rezolucyach odno- 
szących się do zmiany przepisów spadkowych 
powszechnej ustawy cywilnej. (АП. 197). 

Sprawozdawca poseł Pilat ma głos. 

P. Bernadzikowski. Proszę o głos w 
sprawie formalnej. 

Marszałek. W sprawie formalnej głos 
ma p. Bernadzikowski. 


P. Bernadzikowski. Na dzisiejszym 
porządku dziennym umieszczono dwa  spra- 
wozdania komisyi agrarnej o sprawach bar- 
dzo do siebie zbliżonych, a nawet w wielu 
punktach identycznych. 

Aby zatem uniknąć przewlekłej dysku- 
Syi, która dla braku czasu nie jest pożądaną, 
przeto postanewiłem odnieść się do Eks, 
Marszałka z uprzejmą prośbą, czy nie zechciał- 
by obecnej sprawy punktu 12-tego usunąć z 
porządku dziennego i przenieść ją pomiędzy 
punktem 37 i 38 i w ten sposób, ze wzglę- 
dów czysto rzeczowych, ułatwił dyskusyę nad 
temi obu sprawami. 

Marszałek. Sprawy te podług mego 
zdania nie detyczą tego samego przedmiotu, 
chyba tylko o tyle, że część tych spraw zo- 
stała poruszona w jednym wniosku p. Hupki, 
ale sprawozdanie komisyi agrarnej obejmuje 
także wniosek p. Potoczka, który z wnio- 
skiem p. Hupki nie stoi w bezpośrednim 
związku, 

„Mimo to jednak, jestem gotów zasto- 
sować się do życzenia, jeśli Wys. Izba wnio- 
sek ten uchwali. 

P. Górka. Proszę o głos. 

Marszałek. Głos ma p. Górka. 


„ Р. Grórka. Popieram wniosek p. Berna- 
dzikowskiego, bo konstatuję pewną pokre- 
wność spraw z tego powodu, że drugi ustęp 
punktu, który obecnie jest па porządku 
dziennym, łączy się z tamtym wnioskiem p. 
Hupki. Więc dyskusya byłaby podwójnie prze- 
prowadzona, dlatego popieram ten wniosek 
1 proszę także o przestawienie tego punktu. 

Marszałek. Czy żąda jeszcze kto głosu 
co do wniosku formalnego ? (Nikt). Gdy nikt 
głosu nie żąda, rozprawa zamknięta. Głos 
ma p. sprawozdawca. 


kowem w związku nie stoi i nie potrzebuje 
stać, a co do którego Komisya wnosi tylko 
rezolucyę do Wydziału krajowego. 

To jest jedno, a teraz druga sprawa. 
Wnioski, w drugiej części sprawozdania ko- 
misyi wymienione, odnoszące się do zmiany 
przepisów ustawy cywilnej, te wnioski do 
kompetencyi Sejmu nie należą, wychodzą 
poza ramy upoważnienia, które w ustawie z 
1-go maja 1889 udzielone zostały ustawo- 
dawstwu krajowemu. Wnioski te mają zakres 
szerszy niż ustawa z 1. maja 1889 zakreśliła 
dla ustawodawstwa krajowego, a szerszy dla- 
tego, że będą się odnosiły nie tylko do tych 
posiadłości, których dotyczyć będą ustawy 
krajowe na mocy ustawy z 1. maja 1889 pod- 
dane osobnym przepisem spadkowym, ale 
ewentualnie odnosić się będą i do innych 
posiadłości, a mianowicie posiadłości mniej- 
szych niż te, których te ustawy krajowe do- 
tyczyć będą! 

Z: tego zatem względu proszę, żeby 
Wys. Izba raczyła zostawić ten punkt jak 
jest na porządku dziennym postawiony, a 
nie łączyć go z tamtym przedmiotem, bo i 
tak jedno musiałoby być omawiane po dru- 
giem, a nie jedno równocześnie z drugiem, 
więc dwóch dyskusyi w żaden sposób się nie 
uniknie, a nawet nie wiem, jakby się uniknąć 
dało. 

Marszałek. Przystępujemy do roz- 
strzygnięcia kwestyi formalnej. P. Bernadzi- 
kowski wyraził życzenie, żeby punkt 12. po- 
rządku dziennego na razie usunąć i odłożyć 
aż do punktu 38., t. j. do wniosku p. Hupki 
w sprawie projektu ustawy krajowej. 

Wyraziłem gotowość zastosowania się 
do tego życzenia, jeżeli Wys. Izba uchwałą 
swą ten wniosek poprze. Poddam więc 
wniosek pod głosowanie, jakkolwiek zazna- 
czam, że prawo to podług regulaminu przy- 
służa marszałkowi, a zaznaczam dlatego, że- 
bym kiedyś nie był posądzony, że w innej 
sprawie do uchwały Izby może się nie od- 
wołam. Więc, kto się oświadcza za wnio- 
skiem formalnym p. Beruadzikowskiego, ze- 
chce powstać (38 posłów). Proszę о próbę 
przeciwną, kto jest przeciw temu wnioskowi, 
zechce powstać (49 posłów). Wniosek upadł. 


Sprawozdawca p. Pilat. Wysoka Izbo!|P. sprawozdawca ma głos. 


Ja pozwolę sobie wnioskowi p. Bernadzikow- 


Sprawozdawca p. dr. Pilat (Zaczyna 


skiego jak najbardziej stanowczo się sprze- | czytać sprawozdanie z all. 197). 
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Sekretarz 
uwolnienie p. 
sprawozdania. 


. Marszałek. Jest wniosek o uwolnie- 
nie p. sprawozdawcy od czytania sprawozda- 
nia. Kto się z.rim zgadza, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Wniosek jest przy- 
ієбу. Proszę p. sprawozdawcę o odczytanie 
wniosków komisyi. 

Sprawozdawca p. dr. Pilat (czyta): 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


I. Wniosek posła Potoczka о włościach 
rentowych i wniosek posła Hupki o zagro- 
dach niepodzielnych przekazuje się Wydzia- 
łowi krajowemu z poleceniem rozpatrzenia 
sprawy objętej tymi wnioskami, porozumienia 
się z c. k. Rządem i wysłuchaniu opinii 
Banku krajowego, tudzież krajowej Komisji 
dla spraw rolniczych i przedłożenia odpo- 
wiednich wniosków ma „następnej sesyi sej- 
mowej. 

JI. Wzywa się с. k. Rząd, aby prze- 
dłożył i przeprowadził w drodze konstytucyą 
wskazanej następujące zmiany w przepisach 
spadkowych ustawy cywilnej odnośnie do ро- 
siadłości rolniczych: 

1. Jeżeli w spadku znajduje się posia- 
dłość rolnicza, natenczas zniesienie wspól- 
ności majątkowej odnośnie do tej posiadłości 
nie musi nastąpić na żądanie jednego ze 
współspadkobierców, lecz może być odroczo- 
nem aż do lat pięciu, względnie aż do peł- 
noletności najstarszego z współsukcesorów. 
Decyzya w tym względzie należy do sądu 
spadkowego, który orzekać będzie na 24да- 
nie jednego z współsukcesorów lub jego 
opieki. 

2. Każdy ze wapołsukcesorów i ró- 
wnież małżonek pozostały przy życiu, jeśli 
jest współwłaścicielem posiadłości spadkowej 
może objąć posiadłość spadkową na podsta- 
wie oszacowania. Jeśli kilku współsukceso- 
rów chce skorzystać z tej możności, naten- 
czas pierwszeństwo służy najpierw temu, 
którego wyznaczył spadkodawca, następnie 
małżonkowi, jeśli jest współwłaścicielem przy- 
rajmniej w połowie. Sąd spadkowy w myśl 
oświadczenia się większości interesowanych 
decydować będzie o tem, kto ze zgłaszają- 
cych się przy równych zresztą warunkach 
ma objąć posiadłość spadkową, a ewentual- 
nie, któremu ze spadkobierców i jaka ро- 
siadłość ma być przydzieloną, jeśli ich więcej 
znajduje się w spadku. 

3. Jeśli pomiędzy współspadkobiercami 
nie nastąpiło porozumienie co do sposobu 


p. Urbański. Wnoszę o 
sprawozdawcy od czytania 


podziału posiadłości rolniczej, znajdującej się | 
imamy ku temu żadeej obrony. 


w spadku, natenczas Sąd spadkowy upra- 
wniony jest po wysłuchaniu znawców rolni- 
czych i przy pomocy geometry podzielić 


19. Posiedzenie z dnia 5. maja 1900. 


grunta wspólne pomiędzy współspadkobier- 
ców, oraz wyznaczyć, komu mają przypaść 
budynki, których "wartość przy oznaczeniu 
wysokości sched uwzględnić należy. 

4. Jeśli spadkodawca postanowił, że 
jeden ze współspadkobierców ma mieć prawo 
obięcia posiadłości rolniczej, należącej do 
spadku, natenczas, o ile nie rozporządził 
inaczej, wartość tej posiadłości ma być przy- 
jętą na podstawie przychodu czystego, jaki 
posiadłość stosownie do swego dotychczaso- 
wego przeznaczenia może dawać trwale przy 
porządnem gospodarowaniu. 

5. Jeżeli spadkobierca sprzedaje swoją 
schedę trzeciej osobie, natenczas inni współ- 
spadkobiercy mają prawo pierwokupna. Тег- 
min dła wykonania tego prawa wynosi trzy 
miesiące. Prawo to przechodzi na dzie- 
dziców. 

Bliższe postanowienia со do tego, do 
jakich spadków mają być zastosowane po- 
wyższe przepisy, pozostawione są ustawo- 
dawstwu krajowemu. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Głos ma p. Trzecieski. 

P. Trzecieski. Wys. Sejmie! Bardzo 
pięknie i trafnie określa sprawozdawca wła- 
ściwy cel reform agrarnych słowami, iż zmie- 
rzają one do tego, by posiadłości rolnicze 
utrzymać można jak najdłużej w ręku ro- 
dziny. Nie ulega wątpliwości, że we wszy- 
stkich sferach jest naszem zadaniem utrzy- 
mać posiadanie ziemi w powołanych rękach, 
jako podstawę egzystencyi narodowej. Nie- 
stety ustawodawstwo krajowe nie dozwala 
nam powziąć tych uchwał, któreby wydały 
się ku tenu celowi koniecznemi, szezupły 
zakres ustawodawstwa sejmowego nie sięga 
tak daleko, a jednak faktem jest, że szcze- 
gólnie w stanie włościańskim groza ргяе)- 
ścia ostatniej nawet chaty i kawałka pola 
przy niej w drodze jakiegoś często nawet 
przypadku w obee ręce, jest ogromna. 

Wiele znam faktów, że wskutek jakiejś 
zwady cała rodzina w dalszym ciągu pro- 
cesu traciła ostatnią podstawę swej egzy- 
stencyi, tę chatę, ten ogród i kawałek pola, 
które ich żywiły. Ale nigdzie tak daleko 
nie idzie obawa łatwej sprzedaży tej ostat- 
niej podstawy egzystencji rodziny na licyta- 
cyi, jak u nas. 

Gdyby to trafiło tylko tego, który za- 
winił, czy przez zły czyn, czy dał się omamić, 
a były wypadki, że prostą domieszką do 
trunku doprowadzano włościanina do wy- 
właszczenia, ale trafia żonę, dzieci, całą ro- 
dzinę gubi niezasłużenie. 

I tak często licytacye się mnożą, a nie 


Włościanie nasi w ostatnich latach 
bardzo znacznie emigrują za morze do Ame- 
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lu obok strzechy. * Więc przy badaniu reform 
agrarnych rozważać możeby należało, czy nie 
dałoby się może wogóle przy panującej na- 
wet zasadzie: Laisser faire laisser aller!" 
przecież jakąś ochronę minimalnej egzysten- 
cyi rolników uzyskać. (Brawa). 

Marszałek. Głos. p. Vayhinger. 

P. Vayhinger. Wysoki Sejmie | 

Przedewszystkiem oświadczam, iż nie 
przemawiam imieniem Wydziału krajowego, 
jako jego członek, tylko w imieniu własnem, 
a spowodowała mnie do zabrania głosu ta 
okoliczność, iż wniosek р Potoczka o wło- 
ściach rentowych, z którym się w zasadzie 
zgadzam — (nie rozbieram jeszcze szczegó- 
łów, bo to dalszej podlega dyskusyi) — po- 
łączono z wnioskiem p. Hupki całkiem odrę- 
bnej natury jedynie dlatego, ażeby zaznaczyć 
niepodzielność gruntów włościańskich i nie- 
jako w Wys. Sejmie zatwierdzić myśl tę 
i Wydziałowi krajowemu dać pewną dyre- 
ktywę dalszego postępowania. Otóż ta spra- 
wa niepodzielności gruntów toczy się od lat 
dawnych, a pierwszy raz była w Sejmie ga- 
licyjskim, choć nie w tym budynku, oma- 
wianą bardzo szeroko w r. 1868 przez dni 
kilka i znaczną większością głosów uchwa- 
lono wtedy zniesienie. wszelkich ograniczeń 
dzielenia własności ziemskiej i zniesienie wy- 
jątkowych ustaw o  dziedziczeniu gruntów 
chłopskich. Do tej większości zaliczali się 
ówcześni konserwatyści, ludzie niezwykłej 
miary. Za wolnością dzielenia gruntów, za 
równouprawnieniem spadkowem, przemawiali 
wówczas pp. Dzwonkowski, Gniewosz, Cezary 
Haller, Krzeczunowiez, Kabat, hr. Adam Po- 
tocki, Popiel, Rogawski, Wężyk i hr. Henryk 
Wodzick. A śp. Krzeczunowicz, którego 
wszyscy tak wysoko cenili i którego jeszcze 
do dziś dnia kraj we wdzięcznej zachowuje 
pamięci, zakończył przemówienio swoje sło- 
wami (czyta): „Z czasów pańszczyźnianych 
została jeszcze niewola niedzielności grun- 
tów, my chcemy aby ten ostatek niesnaski 
z czasów pańszczyznianych został usuniętym. 
Stając na stanowisku ustawodawcy, spodzie- 
wam się, iż każdy powinien sądzić potrzebę 
wydania ustaw głównie podług tego, jak ta 
potrzeba u ludu się manifestuje. Potrzeba 
dozwolenia bezwzględnej dzielności gruntów 
manifestuje się moi Panowie przez przeciąg 


ryki północnej i tam w Stanach Zjednoczo- 
nych spostrzegają ze zdziwieniem większą 
obronę przed grozą wywłaszczenia przymu- 
Sowego, niż u nas. Tam są ustawy, daleko 
dalej włościanina i wogóle małego posiada- 
са broniące. Niemal we wszystkich stanach 
Są tam przepisy, że nie wolno bez zezwo- 
lenia żony, bez zezwolenia opieki dzieci, ro- 
dzinne sprzedawać posiadłości i wogóle wy- 
rzucać z ostatniego domu i kawałka ogrodu. 
W niektórych krajach Stanów Zjednoczonych 
wyłącznie takie posiadłości mogą być war- 
tości tylko 500 dolarów, w innych wartość 
wyłączna dochodzi nawet do 5.000 do- 
larów. 

Nie będę przypominał, że nie trzeba tak 
daleko szukać takich ustaw. Bliżej nas w 
Serbii, w Bułgaryi i w różnych innych kra- 
jach obowiązują ustawy podobne. U nas nie 
ma zastrzeżenia — prosta pomyłka, zły in- 
teres doprowadza włościanina bardzo często 
do licytacyi. Jeżeli więc reformy agrarne po- 
djęte będą w wyższym stylu, a mojem zda- 
niem ostatni na to czas, to niewątpliwie i 
w tym kieranku zwrócićby trzeba uwagę, że- 
by wobec panującej u nas jeszcze niestety 
lichwy w różnych pozorach i postaciach i 
wobec wyzysku і mogę powiedzieć wobec wię- 
kszej dobroduszności należy bronić, by ro- 
dziny nie były tak na nieszczęście narażane 
jak są dotychczas, trzeba bronić, żeby wła- 
ność ziemska była utrzymana, o ile można 
Środkami najdalej idącymi w rękach tych, 
którzy są potomkami od wieków ludzi pra- 
cujących na roli i nie powinni być bez wiel- 
kiej szkody narodowej z zagrody swej wyru- 
szanymi. 

Indywidualne tylko moje wypowiadam 
tu zapatrywania, prosząc, żeby przy badaniu 
rozważono te w licznych państwach istniejące 
ustawy, szczególnie powstałe w nowych cza- 
sach, powinniśmy się zwrócić do rządu z żąda- 
niem, aby na drodze właściwej parlamentar- 
nej, uzyskał pewną ochronę, posiadłości  rol- 
niczych dość daleko idącą, zresztą do na- 
szych stosunków odpowiednią i wogóle obro- 
nę pewnego minimum egzystencyi. Niech ta 
ojcowiwizna będzie tak szanowaną w usta- 
wach, jak ją szanują uczucia ludu naszego. 
Ше? to widzimy wypadków, że i po 3 poko- 
leniach, chociaż ktoś sprzedał lub stracił 
wszelkie prawa, powraca do ojcowizny, a nie ę | ra e przi 
słyszeliśmy, żeby przychodniom z daleka od- |lat tylu, manifestuje się dzieleniem, mimo 
mówiono wstępu du rodzinnej niegdyś zagro- | ustaw dzielenie zakazujących. Powróćmy ten 
dy. Tak dalece wywłaszczenie nie leży w |zwyczaj, który stał się powszechnym, zamie- 
przekonaniach ludu naszego, że wiele wypad- |niając go w ustawę, uczynimy zadość obo- 
ków mógłbym przytoczyć, iż po sprzedaży |wiązkowi naszemu”. Konserwatystami naów- 
na licytacyi gospodarz ten nierozumiejąc; czas byli reprezentanci chłopscy, którzy za, 
właściwie co się stało, dalej nazywa sprzeda-|! wnioskiem mniejszości, tj. przeciwko wolno- 
ną chatę domem własnym i jeżeli nie może! ści dzielenia gruntów przemawiali, а to: ks, 
spać pod strzechą, to Śpi przynajmniej na po- |Stępek, ks. QOzarkiewicz, Kowalski, Korol, 
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a sprawozdawcą komisyi mniejszości był po- 
seł Skrzyński. l ten w swem przemówieniu, 
zasadzie dzielenia gruntów się nie sprzeci- 
wiał, tylko uważał to za przedwczesne i mó- 
wił tak (czyta): „Ja sądzę, iż byłoby to 
oględniej, gdybyśmy zaczekali, aż taka oświata 
jak gdzieindziej a przynajmniej wyższa jak 
dzisiejsza się rozwinie, zanim tę niebezpie- 
czną wolność dzielenia zaprowadzimy*. 


Otóż sądzę, że przez lat 30 oświata 
u ludu znacznie postąpiła. Lud już uświado- 
miony o swych potrzebach i nie życzy sobie 
tego. Mimo, że tego sobie nie życzy, mimo, 
że to jawnie przez swoich reprezentantów tu 
w Sejmie, na wiecach i w licznych petycyach 
objawia. 

(Głosy : Tak jest). 


mimo to przychodzicie Panowie z wnioskami, 
które tylko ludu dotyczą i jego uszczęśli- 
wić mają.. 

Przed dwoma laty wystąpił p. Pilat 
z wnioskiem, na pozór bardzo niewinnym 
o minimum parceli. Był to jednak wniosek 
tylko na pozór niewinny, bo nie obejmował 
tylko minimum parceli, ale mieścił w sobie 
zakaz dzielenia wszelkich gruntów dużych 
i małych, gruntów małej własności i domi- 
nikalnych i dlatego tak znaczną większością 
głosów odrzucono go, a właściwie z paradą 
pogrzebano, bo odesłano do Wydziału krajo- 
wego. Po dwu latach milczenia wystąpił p. 
Hupka z dwoma wnioskami agrarnymi, także 
obejmującymi zakaz dzielenia gruntów, ale 
p. Hupee nie chodziło już o minimalną par- 
celę, już nie o to, że tam pługiem nie bę- 
dzie można obrócić — niech się te małe 
grunta dzielą, jak chcą, jemu chodzi o za- 
kaz dzielenia gruntów średnich. 


I dopiero gdy znowu przeciw tym 
wnioskom powstała opozycya w kraju, wtedy 
komisya agrarna chciała znowu je inaczej 
zmodyfikować i przyłączyła się do wniosku 
p. Potoczka, ażeby je z tym wnioskiem ła- 
twiej przemycić. Ale zawsze przebija wszę- 
dzie ta sama myśl ograniczenia wolności 
obrotu własnością ziemską, nadania ustaw 
wyjątkowych, a włościanie ustaw wyjątko- 
wych dla siebie nie życzą, ani chcą być ró- 
wnouprawnionymi. (Brawa). 


Gdy się obejrzymy za motywami Szan. 
Panów we wszystkich tych wnioskach, to ude- 
rza jeden, który zawsze powraca jako pe- 
wnik, że mała własność rolnicza, włościańska, 
upada niepomiernie, że przyczyną tego jest 
dzielenie gruntów, a więc, chcąc rutować tę 
małą własność, trzeba tę przyczynę usunąć, 
tj. wołność dzielenia gruntów znieść. То je- 
dnak jest aksyomat postawiony, 
wodniony. 


ale nieudo- | 
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Ja nie przeczę, że rolnicy od lat uty- 
skują z powodu niekorzystnych stosunków 
ekonomicznych, ale te stosunki nie dotykają 
wyłącznie naszego chłopa, tak samo do- 
tykają i własność średnią; te niekorzystne 
ekonomiczne stosunki obejmują całą Europę, 
jak nam wszystkim wiadomo, a o przyczy- 
nach tego mówić nie potrzebuję. Ale twier- 
dzenie, jakoby nasz stan włościański szedł 
do ruiny, jest zanadto Śmiałe i niepra- 
wdziwe. 

Wiadomości statystyczne Wydziału kra- 
jowego a i nasze doświadczenia stwierdzają, 
że byt naszego chłopa znacznie się pole- 
pszył. Chłop postąpił w cywilizacyi nadzwy- 
czaj, a z postępem tym ma wyższe wymaga- 
nia, potrzebuje teraz i gazety i książki; ma 
więc daleko większe potrzeby niż dawniej. 

Gdy zaś ciężary publiczne nadmiernie 
wzrosły w przeciągu kilkudziesięciu lat, 
więc lud nasz do zaspokojenia wszystkich 
tych potrzeb odpowiedniego źródła nie ma 
i emigruje, szukając tych źródeł; ale w ca- 
łości biorąc, stan chłopów polepszył się zna- 
cznie, a na to najlepszym dowodem jest ta 
ilość ziemi, jaką chłopi nabyli od czasów 
podzielności gruntów do dziś z gruntów do- 
minikalnych 

Dokładnej statystyki pod tym wzglę- 
dem nie mamy; wiadomości statystyczne 
ubolewają, że dokładnych dat pod tym 
względem nie ma. W roczniku z r. 1886 
w tabeli 4. tak jest powiedziane (czyta): 

Przy pomiarze stałego katastru w la- 
tach 1847 do 1859 było gruntów: 

większej własności 5,686.147 morgów, 
t..j-+429875, 

mniejszej własności 
і. 1, 57:02%,. 


W r. 1875 było: 


gruntów większej własności 5,733.000 
morg., t. і. 42:35, 

gruntów mniejszej własności 7,855.902 
morg., t. і. 57:659/.. 

Więc od czasu starego katastru do 
r. 1875 w przeciągu lat około 20 widoczny 
jest wzrost mniejszej własności o 063%, 
to jest o 88.588 morgów. 


Według rocznika statystycznego Wy- 
działu kraj. z r. 1891 wynosiła większa wła- 
sność tylko 5,372.270 morgów, to jest 
39-387, całej powierzchni, ubyło więc od 
tego czasu 350.780 morgów, a doliczywszy 
poprzednie 88.588 morgów, ubyło razem 
większej własności 439.318 morgów. Ale 
jeżeli weźmiemy na uwagę, że to było 10 
lat temu, że przez ten czas parcelowanie 
dalej szło i idzie, to można przyjąć, że bli- 
sko pół miliona morgów ubyło większej wła- 


7,477.018 morg., 
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sności i przybyło chłopom, a licząc morg| względów społecznych i narodowych. Bo 


ziemi po 100 zł, mamy nabytek ziemi za 
50 milionów zł. na rzecz chłopów. Więc 
co tu mówić o upadku ekonomicznym 
chłopów?! 

. , Drobna szlachta, szczególniej w zacho- 
dniej Galicyi przerażająco ginie. 

Nie ma dokładnych wykazów pod tym 
względem, tylko przed 12 laty sam zbiera- 
łem między znajomymi o tem wiadomości 
w sąsiednich powiatach i dowiedziałem się, 
ile to tych Średnich obszarów znikło i tak 
(czyta) : 

W powiecie sądowym  Nowotarskim 
rozparcelowano całe dobra: Harklowa, Waks- 
mund, Ludzimierz, Lasek, Krauszów, oraz 
część dóbr Biały Dunajec, Zakopane i 
Zabsuche. 

W pow. sąd. Czarno-Dunajeckim na- 
byli chłopi państwo Czarny Dunajec o 6.000 


шого. Wójtowstwo, czyli Dzianisz, dalej 
drowąż i Siemiankowice. 
W pow. grybowskim całe dobra: 


Krużlowa niżnia, Bukowiec, Biała wyżnia, 
Kąclowa, Bojczanowa , Bogusza , Ptaszkowa 
1 część dóbr Komiuszowa, Brzana dolna, 
erdyczów,. Sędziszowa, Siołkowa, Zborzo- 
Wice і Wojnarowa. 
„. W pow. limanowskim całe dobra: Mę- 
Cina, Siekierczyna, Bałazówka, Wałowa góra, 
Pisarzowa, Makowice, Wilkowisko, Szyk, 
orderka i części dóbr: Stara wieś, Przy- 
szowa, Piekiełko, Koszary, Jadamwola. 
W puw. sąd. staro-sądeckim rozparce- 
lowano klucz lącki, t. j.: Łącko, Czerniec, 
Maszkonice, Kicznia, Zalesie, Zarzecze i Za- 


górzyn, dalej dobra Piwniczna z Majerzem, | 


Kokuszka i Zabrzeż. 

W pow. dobczyckim całe dobra: Bojań- 
czyce, Gruszów z Wieżą, Krzepawiec, Liplas, 
Mierzeń, Nowawieś, Sieraków, Zaleszany, 
Zegartowiee , oraz część dóbr:  Bilczyce, 
Dziekanowice, Gdów, Kędzierzynka, Pozna- 
chowiee, Skrzynka. 

__W pow. dąbrowskim dobra: Zdziary, 
Pasieka i część dóbr Wielopole, Sikorzyn, 
Laskówka, Kłyż, Radgoszcz i t. d. 

pow. sąd. wiśnickim dobra: Lesz- 

czyna, Boczów, Rozdziele górne i dolne. 
ski i W pow. ulanowskim: Majdan borczań- 
" 1 Jarosiński, oraz część dóbr: Bieliny, 

Owice i Ulanów i t. d. 

_„ A więc to średnia własność niknie i 
upada 1 zupełnie się zgadzam z p. Pilatem, 
że uważałbym za bardzo złe, gdyby ta śre- 
dnia własność aupełnie znikła, gdyby u nas 
pozostał taki stan, jak we Włoszech, gdzie 
Są tylko latifundia i drobna własność i to 
jako złe nie tylko 
<znych, ale także i 


przecież na tej drobnej szlachcie, demokra- 
tycznie się dawniej rządzącej, opierała się 
potęga i wielkość Polski i dopiero, gdy. jej 
rządy przeszły w ręce kilku magnatów i mo- 
Żnowładców, Polska zaczęła upadać i upa- 
Фа, a w czasie upadku nikt, tylko ta dro» 
bna szlachta w konfederacyi barskiej zbroj- 
nie zaprotestowała przeciw podziałowi ojczy- 
zny. (Brawa). 

Po podziale kraju jakiż przedstawiał 
się obraz w Galicyi? Panowie wydawali bale 
i festyny dla jenerałów, gubernatorów i 
Kreishauptmanów, mowa panująca była nie- 
miecka lub francuska, a polska była we- 
pchnięta do garderoby i przedpokojów, mia- 
sta nasze były zniemczałe, biurokracya nie- 
miecka, kupiectwo tak chrześcijańskie, jąk 
żydowskie było niemieckie, a językiem to- 
warzyskim był język niemiecki. 

Chłop nasz jęczał w poddaństwie, o 
narodowości nic nie wiedział i rad był ze 
zmiany rządu, bo mógł iść użalić się na 
swego mandataryusza do cyrkułu, jak wtedy 
nazywano, a tylko w tych dworkąch szla- 
checkich przechował się mimo ucisku i 
upadku patryotyzm, tam przechowały się 
obyczaje dawne ze swojemi zaletami i wa- 
dami, tam przechowała się tradycya polska, 
mowa polska i pieśń połska. I z tych dwo- 
rów i dworków szlacheckich wychodziły za- 
stępy zbrojne do legionów, do powstań naro- 
dowych w r. 1830, 1846 i 1863 i z tych 
dworów i dworków rozchodzi się gorąca 
miłość ojczyzny od r. 1848 do miast i roz- 


|szerza się dalej pod strzechy wiejskie. Dla- 


tego to bardzo ubolewam, gdy widzę, że 
stary dwór szlachecki z lamusem i sadem 


. |zanika z powierzchni ziemi i na tem miej- 


вси powstają zagony, a jeszcze bardziej ubo- 
lewam, gdy widzę, że taki dwór szlachecki 
przechodzi w ręce obce, gdy tam roz- 
brzmiewa język niemiecki z akcentem pru- 
skim lub źargonem żydowskim. (Brawa). 

Średniej własności więc grozi takie 
wielkie niebezpieczeństwo, a panowie nic o 
tem nie myślicie i nie nie robicie, by ze 
względów ekonomicznych i nas samych ogra- 
niczyć dzielenia jej do pewnego quantum, 
lecz narzucacie chłopu, który nie chce tego. 
l czyż można się dziwić, że chłop Wam, 
moi panowie nie dowierza, że podejrzywa, 
czy w tem nie jest jakaś podrywka? (Brawa 
i oklaski). 

Ja Was moi Panowie nie podejrzywam 
o tak niskie stosunki, ja tłumaczę to sobie 
w odrębny a prosty sposób. Gdy Prusy ро- 
gromiwszy Austryę i Francyę wzrosły w pier- 
szorzędną potęgę Europy, wówczas zapano- 


ze względów ekonomi-|wał w Austryi duch kopiowania wszystkiego 
to jeszcze więcej ze|co niemieckie. Stamtąd bierzemy wszystką 
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ustawę jak np. powszechną służbę wojskową, | deutschen Agrarpolitik w wydaniu z r. 1899 


jednorocznych przymusowych ochotników, 

(Wesołość). 
stamtąd dostaliśmy podatek rentowy i oso- 
bisto-dochodowy, dobrą procedurę sądową ze 
źle urządzoną registraturą i ze Śmiesznemi 
togami i biretami dla sędziów, stamtąd wre- 
szcie pikiel hańby dla źandarmów. 

(Brawa — Wesołość). 

Wszystko to się kopiuje i tak samo by- 
ło, że w Austryi przyszedł rząd do parlamen- 
tu z ustawą Erbfolgsordnung in Bauerngiter. 
Ale rząd tu był rozważny, wiedział, że tego 
nie można narzucić, więc przedłożył Ramen- 
gesetz i powiedział, że pozostawia poszczegól- 
nym krajom wolność przyjęcia tej ustawy. 
Koło polskie nie sprzeciwiło się wówczas tej 
ustawie, bo to był ważny bardzo precedens, 
że tak ważna sprawa, dotykająca prawa cy- 
wilnego, pozostawiona jest autonomii kraju; 
dlatego Koło nie oponowało. Ale samej usta- 
wy Koło polskie nie uznawało, przeciwnie 
mowca Koła polskiego nadzwyczaj skrytyko- 
wał teu projekt, a ten sam mowca potem w 
piśmie prawniczem wyraził się o tym proje- 
kcie tak: (czyta) > 

„Wątpię, ażeby ze stanowiska ściśle е- 
konomicznego niepodzielność ziemi dała się 
stanowczo obronić. Wolność dzielenia i nie- 
podziełność ma swoje zalety i wady. Jedna- 
kże o ile sądzę, ekonomiczna waga leży osta- 
tecznie we wydatności produkcyi. A pod tym 
względem wolność dzielenia niewątpliwie pe- 
wniej do celu prowadzi, aniżeli niepodzielność. 
Skoro bowiem większy obszar ziemi dostanie 
się raz w ręce niedołężne, to już przez ca- 
ły czas trwania tej własności, ziemia ta mniej 
produkuje, aniżeliby według prawideł ekono- 
micznych produkować powinna. Zatem dla 
mnie nie ulega wątpliwości, że bogactwo kra- 
jowe na tem traci. 

Przeciwnie, jeżeli ziemię wolno dzielić, 
wtenczas właściciel ekonomicznie słabszy, mu- 
si ją po kawałku tracić, a w jego miejsce na- 
bywa ją ten, kto jest ekonomicznie silniejszy. 
Ten nietylko na kawałkach wydatniej produ- 
kować będzie, ale skupi przez nabywanie roz- 
drobnione kawałki w swem ręku i na wszyst- 
kich produkcyę do prawidłowego doprowadzi 
stopnia. : 

Tym moweą Koła polskiego i krytykiem 
był JE. Madeyski. Zdaje mi się, że zdanie 
takiego teoretyka prawnika i prawnika pra- 
ktyka ma wielkie znaczenie i że jego słowa 
więcej przemawiają do przekonania, aniżeli 
teorye profesorów niemieckich. Ale teraz już 
iw Niemczech inne zaczyna objawiać się pod 
tym względem przekonanie. I tak Dr. Buchen- 
berger, prezydent badeńskiego ministerstwa 
skarbu w książce swej p. t. Grundziige der 


pisze tak: (czyta) 

Przeczytam to w niemieckim języku, bo 
sądzę, że argumentacya niemieckich uczonych 
w niemieckim języku prędzej trafi do prze- 
konania Panów (czyta): 

„Endlich ist der Soział-politische Vor- 
тає der móglichsten Zuganglichmachung der 
Anteilnahme am Besitz von Grund und Во- 
den an weiseste Volkskreise nicht zu unter- 
schatzen. 

Eine sturze Bindung der einmalgege- 
benen Grundeigentumsverteilung wiirde ne- 
ben der im Besitz befindlicher Grundbesi- 
tzerkaste ein eigentumsloses Landproletariat 
mit all den iiblen Folgen die ihm anhaften, 
scheffen und den Zug indie Grossstadte vom 
flachen Lande weg ins ungemessene vermeh- 
ren. Auch den bescheidensten Existenzen auf 
den flachen Land sollte die Erwerbung eines 
Stiickchens Boden rechtlich und thatsichlich 
nicht im: móglich gemacht sein” 

Den dieser Eintritt in die besitzende 
Klasse schleift vorhandene Gegensatze ab, 
ermóglicht ein weiteres Aufklimmen auf den 
sozialen Stufenleiter und die Aussicht des 
wirtschaftlichen Vorwartskommens auf der 
eigenen Scholle erzeugt erst oder verstarkt 
doch jene wirtchaftlichen Tugenden des 
Fleisses und der Sparsamkeit, die eine we- 
sentliche Vorbedingung der sittlichen Lebens- 
fiihrung bilden*. 

A dalej uznając pożądaną niepodziel- 
ność gospodarsłw w niektórych okolicach 
górskich mówi: (czyta). 

„Aus diesen Griinden ist in solchen 
Gegenden die Aufrechterhaltung der Grebun- 
denheit des Grundeigentums  entschieden 
wiinschenswert. Denn sie verhindert die belie- 
bige Bekleinerung der Anwesen im Wege des 
Verkauf sowie die Aufteilung im Erbgang 
und nótigt einen Theil der nachwachsenden 
Generationen zum Abzug (Auswanderungs- 
zwang) verhiitet ales Zustażnde der óÓrtlichen 
Ubervólkerung, an denen so viele Waldge- 
genden Deutchlands heute leiden*. 

Twierdzi więc, że w niektórych  okoli- 
cach utrzymanie  niepodzielnej zagrody: 
„Bauernhófe* jest pożądane, mianowicie w 
górach, ponieważ gospodarstwo rolne opiera 
się tam na kilkorakiem sposobie uprawy, da- 
lej ponieważ zapobiega to przeludnieniu i 
zmusza do emigracyi „zur Zwangsemigration*, 
uważam takie ustawy jako środek do przy- 
musowej emigracji. 

Panowie ale nie żądacie emigracyi, sta- 
racie się temu zapobiedz, a z drugiej strony 
chcecie ustawy wprowadzić, które do emi- 
gracyi zmuszają. 

(Brawa i oklaski z ludowych ławek). 
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wego, z tem poleceniem i t. d. ale opuścić 
należy słowa: „wniosek Hupki* bo on nie 
ma z tem żadnego związku. 

Dalej stawiam drugi wniosek, aby te 
wszystkie rezolucye: „wzywa się c. k. Rząd 
i t. d. opuścić i przejść nad nimi do porządku 
dziennego (brawa i oklaski). 


Jest za krótki czas, aby się można by- 
ło nad temi rezolucyami zastanowić, wczoraj 
je dostałem, traktują one o zmianie ustawy 
cywilnej i spadkowej, trudno by dziś już ktoś 
mógł o nich wydać sąd, i żeby Sejm, ciało 
poważne, wydać jakąś enuncyacyą, że w tym 
kierunku z góry sobie zmiany ustawy cywil- 
nej. 


(P. Okuniewski. Socyalistów boją się a 
ich sami tworzą). 

Drugi uczony niemiecki Dr. Theodor 
Freiherr von der Golty Regierungsrath u. 
Professor an der Rbeinischen Wirthembergi- 
schen Uniwersitńt w рибіїкасуї swej р. t. 
Vorlesungen йрег Agrarwesen und Agrarpo- 
litik z r. 1899 pisze tak (czyta). 

„Als Regel muss die Freiheit beziiglich 
Zerteilung und Vererbung des Grundbesi- 
tzers gelten. Man kann nicht bestimmen wie 
zahlreich und wie  gross die einzelnen 
Grundbesitzungen an jeden Ort sind zu je- 
der Zeit sein sollen. Wenn man nicht der 
Sozialdemokratie einen bedrohlichen Vor- 
schub leisten will, so darf man den Zuwachs 
im Bewohnern nicht von dem  Bodenbesitz 
ausschliessen. Im Gegenthenl ist nach Móglick- 
keit dafiir zu sorgen, dass die Arbeiter lin- 
dliche wie jndustriele in den Besitz eines 
kleinen Stiickchens gelangen. 

., Dies macht ihre wirtschaftliche Existenz 
sicherer, erhAht ihre zufriedenheit ihre Hei- 
mats und Vaterlandliebe*. 

. Dalej oświadcza się za minimum par- 
celi i zatrzymaniem Bauerhófe gdzie taki 
zwyczaj panuje. 

„Auch bei diesen Bauernhófen emp- 
fielt es sich nicht, den jeweiligen Besitzer 
irgendwie zu verhindern, bei Lebzeiten sein 
frut ganz oder tbeilweise zu verdussern oder 
durch Testament die Teilung unter die Kin- 
der zu verfigen. 

Wo noch wie es unvereinzelt vorkomt- 
gesetzliche Vorschriften bestehen, dass ge- 
wisse Bauerngiiter ungeteilt bleiben und auf 
Erben ibergehen miissen, mag man sie ег- 
halten, so lange keine grossen Unzutraglich- 
keiten daraus erwachsen, aber sie neu еїп- 
zufiihren, ist kein Grund vorhanden. 

Die Gefahr der Gegenwart ist die, 
dass dar  Latifundenbesitz und gleichzei- 
tig der Pachtbetrieb iiberhand nimt 

Так mówią najnowsi agrarzyści nie- 
mieccy, a lekcye, które Panowie nam czyta- 
cie, są ze starego elementarza wyjęte (we- 
sołość). Śp. Krzeczunowicz wiedział, że trze- 
ba uchwalać tylko takie ustawy, które są 
praktyczne i które według naszych  stosun- 

ów w naszyra kraju zastosowane być mogą. 

2 (Co do tego nie będę się dalej rozwo- 
dził, bo to nie jest przedmiotem dyskusji, 
tylko М ogóle zaznaczę co do niepodzielności 
gruntów, żebyśmy raz sobie z tem dali spo- i a 
kój i zerwali (brawa). świetną mowę dygnitarza Wydziału krajowe- 

Lud sobie radzić umie i potrafi, a naj-|go nie jestem w stanie odpowiedzieć wyczer- 
lepszym tego dowodem jest wniosek Potoczka, pująco niemając pod ręką dostatecznego ma- 
który dąży do zaradzenia złemu i on dalej |teryału dat statystycznych, jednak kilka 
sobie radzić będzie. Dlatego wnoszę, by wnio- | twierdzeń Szanownego шомсу nie chcę ро- 
sek Potoczka odesłano do Wydziału  krajo- |zostawić bez odpowiedzi. 


Rzecz zanadto paważna, trudna i wy- 
maga głębszego zastanowienia. 

W dalszym porządku dziennym jest 
znów wniosek na zmianę ustawy spadkowej, 
tu ma być zmiana ustawy spadkowej w je- 
dnym, tam w drugim kierunku, ja się w tem 
wszystkiem nie mogę połapać, jak ta rzecz 
pod względem prawnym będzie wyglądała. 
Pod względem praktycznym teraz. Mamy 
uchwalić: wzywa się с. k. Rząd?.. 

Ile my moi Panowie takich rezólucyj 
wysłali do Rządu, w ważniejszych nas i 
obchodzących sprawach i Rząd піс nie odpo- 
wiedział, nie tylko na rezolucye, ale na usta- 
wy, które nas bardzo blisko dotyczą, a któ- 
re były uchwalane. Przed 10 laty uchwalili- 
śmy ustawę o przymusowym ubezpieczeniu 
od ognia, dotąd nie ma ani odmowy, ani 
sankcyi, to jest lekceważenie ogromne. I my 
co roku piszemy i wysyłamy rezolucye, aby 
rzucili je do kosza. 

Czyż można przypuścić nawet, choćby 
Rząd był dla nas życzliwy, by na żądanie 
Galicyi chciał zmienić ustawę cywilną, skoro 
inne prowincye tego się nie domagają. Czyż 
można przypuścić, by Rząd zmienił ustawę 
spadkową, czy dla chłopów, czy dla wszy- 
stkich, skoro przed kilku laty wydał już 
Erbfolge fir Bauergiter w innej formie. 

Wobec tego uważam te rezolucye nie- 
tylko za zbyteczne ale jako uwłaczające po- 
wadze Wys Sejmu. Dlatego proszę przejść 
nad niemi do porządku dziennego. 

(Brawa, oklaski, posłowie gratulują mo- 
wcy). 

Marszałek. Głos ma zapisany Czajko- 
wski. З 

р. Wład. Wiktor Czajkowski. Na tak 
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Dwie są drogi traktowania wnioski. Je- 
dna droga, to droga dodatniej pracy, wnio- 
sek przechodzi przez alembik obrad, wszy- 
stko co złe odrzuca się, co dobre pozostaje 
i przychodzą inne myśli, które wniosek 
olepszają. 

Jest jeszcze druga droga agitacyi. (P. 
Krempa : To jest nieprawda). Co jest niepra- 
wdą?! Powiedziałem, że dwie drogi są mo- 
żliwe — jedna rzeczowej dyskusyi, druga 
agitacyjna droga, która nie wchodząc w me- 
ritum rzeczy z góry oświadcza się przeciw 
całemu wnioskowi. To jest środek nadzwy- 
czaj radykalny i skuteczny, podobnie jak le- 
karstwo, które zaproponował jeden lekarz, 
na ból głowy, tj.. aby głowę uciąć, kto na 
tę drogę wstępuje, nie powinien się żalić, że 
Sejm nie nie robi — bo do pozytywnej ro- 
boty nie wystarcza agitacya ani obstrukcya, 
lecz bezstronna praca rzeczowa. 


Takiego sposobu traktowania rzeczy nie 
spodziewałem się, spodziewałem się większej 
bezstronności u członka Wydziału krajowego 
w traktowaniu rzeczy, tem bardziej, że ten 
wniosek przyjdzie do jego rąk. P. Vayhin- 
ger już z góry oświadczył, że wniosek obe- 
cny podobnie jak wniosek p. Pilata dotyczą- 
cy minimum parceli, zostanie pogrzebany. 


Lecz skoro on, jako przyszły referent 
zapowiada funkcye mistrza de pompes fune- 
bres — to obecnie spodziewaliśmy się rze- 
czowej odpowiedzi. 


Mówił jednak tu tylko o własnościach 
włościańskich, kiedy wnioski Kkomisyi do- 
tyczą średniej własności rolniczej. То pier- 
wszy nie jedno i to samo. 

Szanowny poseł powiedział mam, jak 
trzeba szanować dworki zagrody szlacheckie, 
ale [kiedy takie wnioski się pojawiły on 
pierwszy je zwalczał. 

Ustawa ramowa nie ma takich wyrażeń 
jak Bauernhófe, tam mówi się tylko o śre- 
dniej własności, a więc tak samo szlacheckiej 
jak nieszlacheckiej i włościańskiej. P. poseł 
cytuje tu mowy znakomitych posłów z roku 
1868 i powiada, że głosowano wtedy za usu. 
nięciem zakazu dzielenia gruntów w ogóle 


Ten zakaz i dziś i wtedy musielibyśmy 
uważać za anąchronizm. Gdyby ta sprawa 
była traktowana dziś w Sejmie, wszyscy za- 
nią głosowalibyśmy, ale niech szanowny po- 
ве, członek Wydziału krajowego nie iden- 
tyfikuje rzeczy, które są różne, tam chodzi- 
ło o wolność dzielenia gruntów w ogóle — 
ta wolność i dziś zostaje nikt jej znosić nie 
magie ta chodzi tylko o usunięcie nadu- 


1 Gomoru. 
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P. Poseł cytuje ludzi nauki i p. Pilat 
jest także członkiem nauki, referat jego li- 
czy się z najnowszemi wynikami nauki. Je- 
żeli szan. poseł cytuje als Regel die Frei- 
heit to i my jesteśmy za tym cytatem wszy- 
scy, stwierdza to tylko, że są możłiwe wy- 
jątki, W meritum rzeczy nie wchodzę, bo 
wnioski mają być odesłane do Wydziału. 

Proszę więc rzeczy nie przesądzać i 
głosować za wnioskami p. sprawozdawcy. 


P. Nowakowski. Proszu o hołos. 

Marszałek. P. Nowakowski ma głos. 

P. Nowakowski. Wysokij Sojme! Jak 
łyszeń roznesła sia czutka, szczo w naszym 
Sojmi postawlat wnesok o chłopskich majo- 
ratach 

(P. Urbański. Nie o majoratach). 

i о nepodilnosty gruutiw. Jak diznały my 
sia, w jakij sposib toti majoraty budut uło- 
żeni — zaraz skłykuwaw ja w riżnych se- 
łach ludyj na radu. Buły lude zamożnijszi, 
buły seredni.i najbidnijszi. Bez uperedżenia, 
spokijno i rozważno radyły sia my i taki 
w kińcy pryjszły my do toho perekonania, 
szczo projekt ©  majoratach je dla chłopiw 
złyj, a sam w sobi je neczestnyj i nebez- 
pecznyj. 

Bo to ne prawda, szczo nas chłopiw 
za nis wodiat jakiś agitatory,, 

Uroczysto protestuju ' ze seho mistcia 
protyw toho, my nyni duże interesujemo sia 
kożdoju sprawoju, szczo zaczipaje nasz: inte- 
res i naszu kiszeniu. з 

I koły dneś wsi reprezentaty chłopiw 
każut Wam, 82620 Waszi projekta je.łychi 
i dla chłopiw szkodływi, to se je hołos i pe- 
rekonanie wsich chłopiw. A wy Panowe pa- 
miatajte, szczo nawit dobroi sprawy ne шо» 
żna gwałtom perewodyty. 

Bo własne czerez toj gwałt dobra 
sprawa staje złoju sprawoju, budyt meży na- 
rodom widrazu do sebe i rozwij jej zata- 
mowanyj. 

Tut ja choczu perechodyty punkt za 
punktom i wykazaty, szczo projekt o majo- 
ratach je nebezpecznyj i hirszyj, jak na per- 
wyj pohlad zdawatyby sia mohło, Proszu 
uważno pereczytaty $. 4. i 5. toho projektu. 
Skazano tam, szczo hospodar może ohoło- 
syty swoje hospodarstwo za żytia nepodil- 
nym, а wsi, szczo w słuczaju smerty własty- 
tela zahorody bułyby pokrywdżeni, moźut 
pered sudom doronoju procesu zawarowaty 
sia supiotyw toj krywdy. Toż Wy panowe 
toju odnoju postanowoju wertajete Sodomu 
Taż poprostu nakłykujete dity, 


żyć,dzielenia pewnych całości gospodarczych | aby ridnych batkiw procesowały. 


któ ych wartość przez podział się zmniej- 
sza, 


Czy mało szcze teper hryzni i nena- 
wysty w rodynach, a to. bułoby szczastie, 
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jakby na procesach meży rodynoju skinczyło |wsich tiaharach, czy win hude mih na to 
sia, jesłyby to ne doprowadyło do hrabiży | daty. Najprostszij rachunok wykazuje, szczo 
1 morderstwa. im toho daty ne można, a tohdi rozpoczy- 

(Głosy: Brawo, tak, tak!) |naje sia w rodyni to, szczom wże persze 

Zapytajte sudiw karnych u kilkoch słu- skazaw. Odna ta postanowa ne wże w rodyni, 
czajach, złoczyniw, pidpałeń, ubiżistw meży | 319 W ciłym kraju wykłycze burju, a ja Wam 
chłopamy, a pryczynoju buła kołotnia o ze- skażu, szczo w razi uchwałenia toho sakona 


mlu. Meni z pamiaty ne zchodyt strasznyj wykłycze ona rewolucju w kraju, 

oden słuczaj; za kawałek pola poswaryły sia (Głosy : Tak jest). , 
bat'ko є synom, batko Рим staryj, Syn Ja Wam prybadaju, szczo pered kilkoma 
w, syli міки, pryjszło do bijki i syn pobyw | dniamy pry dyskusji budżetowoj p. Kozłowskij 
witcia, jeho sponewiraw i kosty jemu poło- |skazaw, kilko to dobra zrobłeno dla naszoho 
"Myw, a jeszcze nad trupom zdiwaw sia: |selaństwa, ałe ne skazaw win niczoho о kryw- 
Syna aresztowały, a jak  pryjichała sudowa |dac 
komisya, zakłykały jeho do  batkiwskoho 
trupa i pytajut, jak mih dopustyty sia ta- 
koho neludzkoho diła. „Jakby ożyw, druhij 
raz bym jemu tak zrobyw* — widpowiw 
wyrodok. є 

, Druhij takij wypadok z jarosławskoho 
powitu znaju, bom Рим naocznym świdkom 
toj sprawy. grunta polowaty i szczo ony tam ne wypra- 

Buło czteroch bratiw, kotri odidyczyły „wlajut. Abo może. dobrodijstwo zakon budo- 
ро otcewy grunt i tak szczo starszij brat wlanyj?! Najmenszych poprawok menszosty 
odidycżyw ciłyj majetok i ne chotiw reszti wy ne uchwałyły. To jest nasza krywda, to 
U PYUZ ich czastej; to ony jeho usmer- |jest nasza nużda selańska. Dalsze zakon do- 

yty, a Коїу stawały pered rozprawoju, to|rohowyj, rohaczki, о kotrych znesenie p. 
perszoho zasudyły na smert, druhoho ska- .Bernadzikowskij domahaw sia, wy ustanowla- 
zały na 20 lit, a tretoho unewynnyły, bo|jete, bo własne dr. Czajkowskij skazaw, szczo 
maw zrobyty to pid naporom starszych. selanynowy nawit ne chocze sia wyniaty hro- 
. , Taki riczy dijut sia, koły dity ostajut |szjj z kiszeni. 

віа bez kusnyka gruntu. Do обо dowodyt To ne prawda, win staje pered roha- 
rznia w rodyni o kuśnyk zemli, a ti|czkoju, bo пе maje czym zapłatyty. A jak 
własne projekta postawłeni posłom Hupkoju, |skazaw p. Okuniewski, kolija ne maje nihde 
to sprowadyt пе łysz w rodyni kołyczu, ałe |rohaczki, a dla bidnoho selanyna, kotryj ne 
1 w ciłym kraju. jizdyt kolijeju, sut ony na kożdym miscy. - 

. Ałe р. Hupka postawyw swij dawnyj А dodatki do podatkiw wzrastajut z roku 
projekt z takim szcze dodatkom, szczo ma- | па rik, a czy to ne daje sia widczuwaty na- 
Joraty zwilneni na 10 lit wid podatkiw. Ne|szomu bidnomu selanynu, czy toich ne wede 
rozumiju, szczo to za wymysł W jaki czasy | до ruiny ? | 
шу wertajemo? Wid dawna majete panowe A epzekucja podatkiw. Pryhaduju sobi 
konserwatysty bilszist” a takoho wnesku do-| w perszim moim roci, jak ja zasidaw tut 
teper ne widważuwałyśte sia stawyty. Czy|w Sojmi słowa p. Namistnyka, szczo treba 
рової Hupka staje na stanowy*ku selanyna, |kończe znesty tych 17*/, krejcara za doru- 
czy win perekonaw sia, jak selanyn żyje. czenie wizwań egzekucyjnych. A znaju od- 

(Głos: Tak, to prawda). noho woźnobo sudowoho, kotrij meni opo- 

Dalsze howoryt, szczo majoratnykom widaw, SZCZO doruczaje 4.000 takich wizwań. 
daje sia najszyrszi prawa polityczni i widdaje Czy to ne widbywaje sia na ludiach ? 
ча im czerez se ciłyj kraj w ruki, Tu wże Złuczte ti wsi krywdy do kupy, a pere- 

М kinczyt sia. Dlatoho dla mene і wsich konajete sia, czy można uchwałyty takij zakon, 
dobre myślaczych paniw sej projekt jest stra-|jak р. Hupka postawyw. Muszu zwernuty 
Sznyj i obrydływyj. kilka słiw podiaki do poważanoho p. Vayhin- 
- Ałe skażete, szczo toj majoratnyk wsim | gera, kotryj chot ne z silskoji kurji, odnak 
inszym synam może daty spłaty, a ony me-|tak krasno potrafyw wywesty i pojasnyty sto- 
żut sobi рійу w świt szukaty chliba. sunki selaństwa, i sprawu naszu poper. 

Ałe pryznajte meni, szczo ti selane tak Wertajuczy do wnesku p. Hupki skażu, 
samo jak i bilsza posilist duże obdowżeni, |szczo win z odnoho ide do toho, szezoby nasz 
a tu treba resztu ditej, Kotri zistajut Бех | narod bezzemelnij iszow za hranyciu, emigro- 
gruntu widdaty do szkoły, do seminaryj, abo| waw, ałe z druhoj storony towarysz po pere- 
Prynajmij do szkoły wydiłowoj. A pry tych |konaniu р. Hupki, p..Pilat , łysz dywyt sia 


h, 
(Р. Stojałowski. Brawo). 

a musyte pryznaty, szczo toj bidnyj selanyn 
tiłlko nadsłuchuje z kotrij storony, spade na 
neho mowby hrim jakijś nowyj zakon. 

I tak czy p. Kozłowskij uważaje zakon 
o polowaniu jako dobrodijstwo dla пав? 
Pany z obszariw dwirskich idut na selski 
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- 


jakiby sposoby мупайу па obmeżenie emi- 
gracji ! 


Pered kilkoma dniamy distaw ja z Prus 
łyst i jeho widczytaju (czyta): 

„Jak wy gazdo pysały do mene łyst, 
(bo to własne ті) słuha pojichaw) pytałyśte 
sia, kilko ja hodyn tu roblu na дей i kilko 
zarablaju ja denno. Ja roblu denne 8 hodyn, 
z toho maju piw hodyny ne śnidanie, piwto- 
ra hodyny południa, a piw hodyny pidweczi- 
rok. Za toto zaroblaju 2 zł. 10 kr., na mi- 
siać płaczu za meszkanie i wikt 12 zł., a do 
toho majut meni jeszcze praty koszuli; jak 
budu zdorowyj wełyki hroszi zaroblu. 

Ciłuju was budte zdorowi!* 

Moi panowe, poczyślit sobi. Z moho 
seła wyjichało kilkadesiat chłopciw i w pro- 
tiahu 11 misiaciw ony poprywozyły po 250 
guldeniw. 

Jesły wy choczete toho chłopa pidne- 
sty moralno i ekonomiczno, to jabym wam 
skazaw: widdajte wy swoi grunta chłopam 
i stawlajte fabryki, to budte pewni, szezo i 
wam i nam bude lipsze. 

Wy hadajete, szczo my wsim waszym 
projektam protywni. Ano spribujte postawyty 
takyj projekt jak wam radżu, a pobaczyte, 
szczo was chłopy budut mały za anhełiw 
bożych. 

Niż toi chwyli doczekaju sia, oświdczaju, 
szczo teper hołosuwaty budu za wneskom p. 
Vayhingera. 

Marszałek. P. Średniawski ma głos. 

P. Średniawski Były dwa wnioski, 
jeden wniosek szanownego p. Hupki, drugi 
p Potoczka, jeden jest za utworzeniem za- 
gród włościańskich niepodzielnych, drugi za 
utworzeniem własności gruntowych. Większość 
komisyi agrarnej uznała, że oba wnioski zdą- 
żają do tego samego celu i na tej podstawie 
uchwaliła oba te wnioski odesłać do Wydzia- 
łu krajowego. Ponieważ my jesteśmy temu 
„przeciwni i przekonani, że to małżeństwo jest 
bardzo niedobrane, z tego powodu pozwolę 
sobie tu przemówić, w sprawie odesłania tych 
wniosków do Wydziału krajowego. 

Jestem za odesłaniem wniosku p. Po- 
toczka do Wydziału krajowego, ale nie chcę 
tego samego zrobić z wnioskiem p. Hupki. 

Pomimo, że ta uchwała niczego nie- 
przasądza, ale wzgląd, że obrady nasze i 
uchwała Wysokiego Sejmu będzie dyrekty- 
wą Фа Wydziału krajowego, jak ma z tym 
wnioskiem postąpić, sądzę, że musimy szerszą 
dyskusyę wywołać i więcej uwag naszych 
przytoczyć. 

Projekt ustawy p. Hupki, jest niby do- 
browolny i tem panowie wszędzie wycieracie 
nam oczy. Nie przeczę, że on jest dobrowol- 
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ny, ale nie zupełnie, bo kiedyś, jak szano- 
wny p. Hupka czytał wielką agitacyjną mowę 
„Przyjaciel ludu* powiedział, że tam była 
mowa i o przymusie. 

Ale ja twierdzę, że ten projekt już dla 
następnego pokolenia będzie przymusowym. 
Bo jeżeli jakiś człowiek znajduje się dziś w 
warunkach i okolicznościach, że może nie 
dzielić swego gruntu, to nie możemy przesą- 
dzać, czy za lat 20 lub 50, nie będzie czło- 
wiek ten zmuszony do przeciwnego zdania. 

Dalej projektowany wniosek daje nor- 
mę, która ma być podstawą do oszacowania. 
Norma ta jest bezwarunuowo nie sprawie- 
dliwa. 

Przyjmuje się tum wartość 20-krotną 
katastralnego dochodu ziemi i to ma być 
podstawą do spłaty rodzeństwa 


Zwrócę uwagę, że w to wchodzi nawet 
inwentarz, który może nawet kosztowniejszy 
jest niż sama ziemia i to także podlega tej 
samej ocenie, jaką ziemia przedstawia. To 
jest niesprawiedliwe. Dlatego krytykujemy 
wniosek p. Hupki i sprzeciwiamy się, aby on 
tak jak był wniesiony, poszedł do Wydziału 
krajowego, bo nie dość, że co pokolenie bę- 
dzie się wyrzucało masę ludzi bez gruntu, 
ale jeszcze prócz tego będzie ich krzywdziło 
przy spłacie. 

(P. Abrahamowiez. Proszę o głos). 

Sądzę, że dziś nie pora tworzyć nowe 
przywileje, gdy chodzi o to, abyśmy dawne 
znieśli. Zachęta, jaką postawił p. Hupka w 
ostatniej swej rezolucyi, jest wprost niemo- 
ralna. Bo proszę panów, tam jest powiedzia- 
ne, że ten, który zechce zgodzić się na nie- 
podzielność będzie wolny od podatków przez 
10 lat. Jeżeli zważymy, że podatki krajowe 
do pewnej wysokości potrzebne są i Rządo- 
wi i krajowi, więc musimy stąd wywniosko- 
wać, że te podatki muszą inni płacić, bie- 
dniejsi i bogatsi. Ale jest to już zła wartość 
całego wniosku, jeżeli trzeba tak niemoral- 
nego środka, aby go przeprowadzić. Wniosek 
tu jeszcze proponuje głos wirylny, jestto więc 
znów polityczna korzyść. 

(P. Władysław Wiktor Czaykowski. 
To już cofnięte, tego już nie ma). 

Nie jest cofnięte, tego niema w mcty- 
wach, że to jest cofnięte. Jeżeli wszystkie 
społeczeństwa starają się oprzeć wybory i gło- 
sowanie na szerszych podstawach. i chcą po- 
wszechnych wyborów, to uważam, że to jest 
cofanie się wstecz, bo mybyśmy w takim ra- 
zie szli przeciwnie, a sam p. Hupka powie- 
dział, że takich gospodarstw może być tyl- 
ko 6 do 10 we wsi. 

Jeżeli weżmiemy przeciętnie dwóch wy- 
borców we wsi, którzy mają prawo wyboru 
na posła, a wirylistów kilkudziesięciu, to tych 
dwóch zginie. 
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Wprawdzie sam słyszałem od prof. Pi- 
lata, że ten punkt został cofnięty. 

(P. Pilat Komisya uchwaliła cofnąć). 
ale ja przyjmuję cały wniosek i przeciwko 
całemu mówię. Й 

- Jeszcze pozwolę sobie cokolwiek o tej 
agitacyi powiedzieć, o której wspomniał p. 
Czajkowski. 

Gdy p. Hupka uzasadniał swój wniosek 
to w uzasadnienieniu jego powoływał się na 
wolę ludu. 

Kiedym wszedł do komisyi, to tam p. 
Hupka powiedział: „Urządziłem kilka zgro- 
madzeń i 900/ zebranych oświadczyło się za 
moim wnioskiem* i przyniósł pakę papierów 
j powiedział, że to są kwestyonaryusze, na 
które zebrał odpowiedzi. Zachęcał mnie ta- 
kże, abym je przeglądnął, ale nie miałem 
czasu. Pokazywał mi nadto pewien list, z któ- 
rego wywnioskowałem, że p. Hupka robi agi- 
tacyę w tym kierunku, aby wywołać petycye 
o niepodzielność gruntów, bo sam widziałem, 
w tym liście, że pewien włościanin usprawie- 
dliwiał się, że stronnictwo ludowe jest prze- 
ciwko niemu i nie może zebrać tylu petycyi. 

Czy to się godzi? Ja specyalnie nie u- 
rządzałem żadnego zgromadzenia, aby zachę- 
cać lud, może przy innej sposobności coś po- 
wiedziałem, a przecież bez żądania tego od 
ludzi, weszło tysiące petycyi przeciw wniosko- 
wi p. Hupki. Więc sądzę, że tu właśnie nie 
było agitacyi, ale wyraz potrzeby ludu. 

Jabym chciał, aby to słowo „agitacya* 
było rzadziej wymawiane, bo ono obraża nas, 
a sądzę i panom ubliża. 

Teraz chciałbym powiedzieć nieco o sku- 
tkach, jakieby wynikły, gdyby wniosek w ca- 
łości był uchwalony. Ja uważam, że ten wnio- 
sek będzie dla społeczeństwa szkodliwy z te- 
g0 powodu, że co pokolenia wyrzuci się 100 
do 200 tysięcy ludzi bezdomnych na bruk. 

Taki będzie skutek niepodzielności, a 
słyszeliśmy to już od p. Pilata, który przy- 
znał, że w czasie, kiedy była niepodzielność 
gruntów było de facto daleko więcej bezdo- 
mnej ludności. Dziś jest emigracya, ale emi- 
granci po jakimś cząsie wracają, lecz będą 
Wyzuci z mienia, pójdą i przepadną. To zaś 
ze względu na narodowe interesa wcale nie 
jest pożądane, ale szkodliwe. 


Tymczasem wniosek p. Potoczka, który 
według zdania p. Hupki także dąży do nie- 
podzielności, czemu przeczę, jest zupełnie 
naturalny. Ten wniosek daje możność, że czło- 
wiek, który mą nawet mały zapas gotówki, 
może nabyć większe gospodarstwo i powie- 
Qziane jest wyraźnie, że dopóki nie będzie 
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łek ziemi, to nie wolno mu sprzedać, póki 
pożyczki nie spłaci, chyba, że kasa da mu 
pozwolenie. To jest zupełnie naturalne i 
nietylko daje możność dzisiejszym posiada- 
czom ziemi, zachować ją dla dzieci, ale daje 
możność nabycia dalszych kawałków ziemi 
dla dzieci. То jest różnica jak niebo a zie- 
mia. Dlatego uważam, że małżeństwo tych 
dwóch wniosków jest niedobrane, bo о 
ile jeden wniosek jest dobry, o tyle dru- 
gi zły. 

Dziś mówią jest bieda. Ja już і star- 
szych ludzi się pytałem i od p. Vayhingera 
to słyszeliśmy, że mimo tej podzielności i 
mimo rozkawałkowania, nie ma u nas takiej 
biedy, jak wtedy, kiedy była niepodzielność. 
A jeźeli mamy dowody, Że podzielność nas 
nie uboży, ale owszem, że niepodzielność by 
nas zubożyła, więc jaką podstawę macie, aby 
nam narzucać niepodzielność ? 

Jeżeli dawniej przez szereg lat była 
niepodzielność , a ludzie Światli uznali ją 
jako szkodliwą, dlaczego my dziś mamy ją 
uważać za zbawienną ? 

Dzisiaj już p. Nowakowski także za- 
znaczył, że przy wprowadzeniu tej niepo- 
dzielności nastaną zawiści w rodzinach. 

Mój sąsiad, radca i długoletni praco- 
wnik na polu sądownictwa stwierdził także i 
powiedział, ile zbrodni było popełnionych 
skutkiem niepodzielności. 

Faktem jest, że wskutek niepodzielności 
gruntów, jeżeli zostanie n. p. brat i siostra, 
powstają kłótnie i zawiść, które do nie- 
szczęść prowadzą. 

Na tem chyba skończę, a swoją drogą 
zauważyć muszę, że wniosek posła Potoczka 
jest wnioskiem bardzo dodatnim i pożyte- 
cznym i dlatego my się jeszcze nie sprze- 
ciwiamy, lecz dążymy do tego, aby był 
uchwalony razem z rezolucyą p. Pilata. 

Wniosek zaś p. Pilata dąży do niepo- 
dzielności, ale całkiem inaczej. Jeżeli n. p. 
ktoś umiera i wedle dzisiejszych ustaw nie 
zrobi zupełnie formalnego testamentu, może 
sąd ten testament unieważnić na wniosek 
jednego spadkobiercy. Tak samo jeżeli oj- 
ciec umiera bez testamentu i zostanie n. p. 
6. spadkobierców, wtedy mogą jednego zo- 
stawić przy majątku, a on innych wy- 
płaca. 

Więc wedle dzisiejszej ustawy można 
także nie dzielić, jeżeli kto dzielić nie chce. 
Wniosek posła Pilata dąży do tego, aby zbytnio 
nie rozdrabniać i uszanowano wolę spadko- 
dawców. Chciałbym teiy, aby nie było wy- 


ta pożyczka spłacona, własność ta jest nie- |jątków dla wielkich, średnich i małych wła- 


podzielną, 


Tak jest właściwie i teraz, bo jeśli 
kto zaciągnie hipoteczną pożyczkę na kawa- 


sności, ale, aby dla wszystkich prawo było 
równe i dlatego jestem za nieprzyjęciem re- 
zolucyi p. Pilata. 
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Р. Stojałowski. Proszę o głos. 
Marszałek. Głos ma p. Czaykowski. 


" Р. Wład. Wiktor Czaykowski. Ja 
nie prosiłem o głos. 


Marszałek. Zwracam uwagę szan. po- 
sła, że zapisał się u mnie do głosu raz wa- 
runkowo, a drugi raz już stanowczo. Dla- 
tego pytam, czy szan. poseł życzy sóbie 
głosu ? 

P. Wład. Wiktor Czaykowski. Pro- 
szę o głos. 

Marszałek. P. Czaykowski ma głos. 

P. Wład. Wiktor Czaykowski. Chcia- 
łem tylko kilka słów odpowiedzieć p. Sre- 
dniawskiemu. O nic więcej nie prosiłbym jak 
tylko o to, aby nie przesądzano sprawy i 
traktowano rzecz przedmiotowo. Panowie 
oburzacie się, jeżeli się mówi o agitacyi, 
mówcie więc o rzeczy bezstronnie. 

Chciałem sprostować niektóre uwagi 

p. Średniawskiego. Powiedział szan. poseł, 
że rezolucyę dotyczącą głosów wirylnych odsyła 
się do Wydziału krajowego. Odwołuję się do 
Panów, którzy byli w komisyi, że takiej 
rezolucyi już nie ma, już nie istnieje. 

(Głosy tak jest). 

Skoro włościanie jaki wniosek pożyte- 
czny postawią, 
przyjmuje, proszę więc tak samo postępować 
i z nami. 

Powiedział szan, poseł, że propaguje 
się niemoralność, jeżeli się postanawia opust 
podatkowy dla tych włościan, którzy zagrody 
nie dzielą. Komisya wszakże tę rzekomą 
niemoralność usunęła, a więc ten wniosek 
także już nie istnieje. 

(Głosy: Tak jest) 

Proszę więc Panów nie zwalczać takich 
wniosków, których nie ma. Skoro myśl p. 
Potoczka i myśl p. Hupki są pokrewne, 
skoro mają wiele punktów stycznych, to zdaje 
mi się, że jeżeli jeden wniosek odsyłamy do 
Wydziału krajowego należy także i drugi 
tam odesłać. 

Marszałek. P. Bojko ma głos. 

P. Bojko. Wysoki Sejmie! Cała spra- 
„wa 0 wniosku szan. р. Hupki tyle już czasu 
"zabrała, że zdaje mi się obie strony, tak 
Panowie z tamtej jak i my tu z tej strony 
Izby mogliśmy sobie wyrobić należyte o niej 
zdanie. 

Jeżeli kto proszę panów ma prawo głos 
zabierać w tej sprawie, to sądzę, że bez 
wątpienia ten, którego ten wniosek najwięcej 
obchodzi, ten wniosek, który na pozór jest 
dziś tak piewinny ale na przyszłość może 
się stać takim, 
dostanie się pod trzecie żebro (Wesołość). 

- Proszę Panów, nie dawno w tej Izbie 
był apel, pochodzący od męża zasłużonego, 


większość go natychmiast | 
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abyśmy wszelkie wnioski z tamtej strony 
wychodzące, przyjmowali z dobrą wolą. My 
mamy tę dobrą wolę, nie będziemy imputo- 
wać p. Hupce, aby miał zamiary może dalej 
idące, aniżeli wniosek jego dziś powiada. 
Ale dziś kiedyśmy się poparzyli nie па je- 
dnem i parzymy się jeszcze, nie w tej Wy- 
sokiej Izbie, ale w ogóle w kraju w życiu 
praktycznem, nie dziwić się nam, że się 
bardzo gruntownie zastanawiamy nad wnio- 
skiem p. Hupki. є 

Nie można zaprzeczyć, że chłop dziś w 
naszym kraju stoi źle, ale posuńmy się o 50 
lat wstecz a przekonamy się, że zrobiło się 
z chłopa polskiego niebo i ziemia. 


Niedawno czytałem w zapiskach jednego 
proboszcza fakt, że ów proboszcz w roku 
1818 prosił swoich parafian z ambony, aby 
swoich pastachów i słyżących nie odpędzali 
na św. Michała, ale aby ich trzymali aż do 
św. Szczepana, bo to nie jest po chrześcijań- 
sku wypędzać na św. Michała tego, który pra- 
cował przez cały rok. Taki był wówczas sto- 
sunek do służby. Dziś zupełnie inaczej, dziś 
czasem taka złużąca jest może większą panią 
aniżeli sama chłebodawczyni. Tak się stosunki 
zmieniły. 


Widzimy, że nawet ci, którzy mają ma- 
joraty, jakoś się skarzą, widzimy, że i u nich 


„stosunki z powodu emigracyi daleko są gor- 


sze, aniżeli dawniej. Jeżeli dziś chłop ma 20 
do 25 morgów gruntu, mówię o naszych stro- 
nacb, to on nawet nie może mieć służącego 
bo służący żąda 50 zł. rocznie, a parobek 
nie chce nawet o tem słyszeć tylko zabiera 
manatki i wyjeżdża do Saksonii. 

(Głosy. Tak jest.) 


Dziś powiada bardzo często gospodarz: 
czego mi potrzebny grunt, kiedy nie mogę z 
niego nic zebrać. 

(Głosy. Tak jest). 

Ale lud nie chce tych majoratów, które 
chcecie Panowie zaprowadzać z czystej miło- 
ści dla ludu (wesołość) lud powiada, nie przy- 
niewalajcie nas do tej potrawy, o którą 
my was nie prosimy (Brawo). 

Mówi się, że dziś jest między chłopa- 
mi bieda. Prawda, ale jeżeli sobie przypomnę 
dawniejsze czasy z mego życia, to wtedy było 
jeszcze gorzej. Przypominam sobie, że jak 
przyszedł na wieś kominiarz, i choć cała cha- 
ta była zakopcona, chciał wyczyścić komin, 
a zato trzeba mu było zaplacić 5 albo 6 cen- 
tów to nawet bogatsza gospodyni biegała do 
sąsiadki, aby pożyczyć, bo w domu 5 do 6 ct. nie 


że chłopu jak to powiadają | było, a najczęściej pożyczała u żydówki. A dziś 


przecież, przyznacie to Panowie, mimo, że 
ciężary krajowe i publiczne wzrosły stosunko- 
wo dość wysoko, mimo, że trzeba dawać na 


19. Posiedzenie z dnia 5. maja 1966. 


budowę dróg, kolei żelaznych, mimo, że trze- 
ba wszystko robić, kościoły budować, szkoły 
budować, chłopca ubrać, do szkoły go posłać, 
trzeba kołtun ostrzydz, trzeba się ubrać, ho- 
dować bydło — mimo to, zaprzeczyć się nie 
da, że w stronach gdzie ja pracuję, gdzie 
ludnosć pracowita, jakoś się trzyma. 


Pamiętam w Gręboszowie, jak chłop 
miał 25 morgów, nie miał po prostu nie i 
wozu nie było porządnego, naszyjniki były z 
chróstu, koń się przewracał, a dziś na tej 
samej ziemi żyje 8 rodzin, ja sam tau Żyję 
ilepiej się nam teraz żyje na tym kawałecz- 
ku, aniżeli temu gospodarzowi na 25 morgach. 

(włos. Tak jest.) 

Widzimy więc, że ten punkt jest dla 
nas niedogodny i dla tego na to zgodzić się 
nie możemy i zwalczamy to, coby nasze pra- 
wa ograniczało. 


Mamy w sąsiedztwie braci naszych pod 
Moskalem. Stosunki mamy z nimi rozmaite. 


Od czasu do czasu przyjeżdżamy 
w tamte strony i pytaliśmy się kilkakrotnie 
wiedząe, że taki projekt przyjdzie, bo to pro- 
rocy zapowiadali naprzód, (wesołość), tych, 
którzy już mieli tę niepodzielność a oni mó- 
Wili nam tak, że gdyby nie jedna rzecz, 
która jest u nas w Galicyi niestety, toście 
powinni za tem głosować. Tą rzeczą jest, że 
Panowie, którzy te projekta wnoszą, zapomi- 
па)д o tem, że tam ustawa wzbrania ziemię 
kupować żydom. 


Jeden wójt mówił mi tak: jeżeli chcesz 
chodź do mnie, ja ci pokażę co -zrobię, ja 
za 6 rubli sprzedam 100 morgów, ale tu 
niema obawy, bo to siostra kupuje i majątek 
idzie z ręki do ręki a u was, gdyby było 
COŚ podobnego, to grunt ten wymknąłby się 
wam z ręki. 


„Prawda, że ten wniosek o którym 
mówię ani nie przyniewala, ani nie gwałci 
Jeszcze nas, ale będzie gwałcił naszych na- 
stępców. 

Ja nie wierzę, żeby ten wniosek wszedł 
w życie, ale gdyby wszedł, to cóż się 
stanie ? 


A Jeśli dziś na najmniejszych gruntach 
afi Się dług, to czy on na majoracie chło- 
pskim się nie pokaże ? 


добі „Owszem może go dotknąć ogień i*gra- 

СОІСІЄ 1 w ogóle klęski, które każdego 
rolnika zmuszają do zaciągnięcia pożyczki 
i Przychodzi ten chłop do tego, że widzi, iż 
ema innego wyjścia, tylko że będzie mu- 
SIał sprzedać ten grunt. 


Dziś się on tak ratuje, że jak widzi, 
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a czterema robi, a wtedy będzie musiał całą 
rękę odciąć a naówczas kto ten grunt kupi? 

Nie cheę tego wyraźnie mówić, bo 
dobrze Panowie o tem wiecie. 

Obawiamy się też, że przez to cena 
ziemi się obniży. Są one dziś zbyt wygóro- 
wane, bo chłop, kochając ziemię, przepłaca 
ją, ale nie wiem czy to nazwać ziem, czy 
dobrem. 

Nie mam tego głębokiego przekonania. 
Nasi bracia z za Wisły mają ziemi po uszy, 
tylko pieniędzy nie mają i przychodzą po 
nasze córki na tę stronę młodzi kawalerowie, 
nasze dziewczyny dostają od rodziców za 
morgę 400 do 500 zł. i długi płacą, tym 
niby bogatym, mającym dużo gruntu. 

Ten przykład tamtych, nas wstrzymuje, 
że tak zapalczywie za wnioskiem p. Hupki 
nie będziemy głosować. 

Mówiło się tu też i o agitacji. 

Jestto dla mnie wstrętną rzeczą więcej 
o tem mówić, ale jeślibyśmy chcieli tej agi- 
tacyi, to przecież jeszcze powinniśmy się 
cieszyć i pomagać p. Hupce: dobrze bracie, 
stawiaj takie rzeczy, bo to tylko nam na 
dobre wyjdzie. 

Jeśli my jesteśmy jednak przeciw, to 
nas chyba o agitacyę nie można posądzać. 

W jednym numerze „Czasu* napisane 
było tak mniej więcej: żebyście się nie dali, 
nie usłuchali Stapińskiego agitacyi! 

Mnie własciwie ta rzecz osobiście nie 
dotyczy, nas p. Hupka puszcza już na zieloną 
trawę jak to mówią, bo nas jest dużo takich, 
co 10 do 15 morgów mają, których projekt 
Hupki nie dotyka. 

Więc mnie p. Hupka nie robi krzywdy 
i gdybym ze swego punktu widzenia mówił, 
tobym tyle nie krzyczał. 

Ale my przedtem nim byliśmy posłami, 
już obrabialiśmy tę sprawę, bo tu o nas 
chodzi, i my mamy od włościan, którychby 
ta ustawa dotykała polecenie, aby ich bronić 
wszelkiemi siłami od tego, za jakąbądź cenę. 

Czy oni się mylą? nie będę pytać 
Panów, ale nie podejrzywajcie proszę, o żadną 
agitacyę, ani o złą myśl, ani o to, że my 
nie chcemy żadnej poprawy na tem polu, bo 
tu przedewszystkiem o nas chodzi. 

Z tych względów nie możemy przyjąć 
tego wniosku i apelujemy do Panów, aby nie 
wywoływali wilka z lasu i powiedzieli sobie: 
ha trudna rada, nie udało się dziś, jeśli 
chłop tego nie chce lub nie rozumie, zo- 
stawmy tę rzecz czasowi. 

Jeżeli zresztą teraz ocknął się р. Hupka і to- 
warzysze i przyszli do przekonania, że źle 
się dzieje, to troszeczkę za późno, bo grunta 
są już rozdrobnione a bardzoby było boleśnie 


że mu jeden palec gnije to go odcina,|dla ludności wiejskiej, która przywykła już 
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„dzieć i dlatego sądzę że nie spełnili 


1036 


do takiego stanu rzeczy, powiedzieć jej wbrew 
jej woli: nieprawda, ty musisz coś innego 
robić. 

Z tych powodów proszę o przejście do 
porządku dziennego nad wnioskiem p. Hupki 
i oświadczam, że będziemy głosować za 
wnioskiem p. Vayhingera. 

Marszałek. Głos ma p. Abrahamowicz. 

P. Abrahamowicz. W chwili kiedy 
życie Sejmu na godziny, albo może па! kwa- 
dranse jest policzone, jest jednym z pierw- 
szych obowiązków mowcy powiedzieć to, co 
koniecznie potrzeba w danej chwili powie- 
obo- 
wiązku ci, co omawiali merytorycznie wnio- 
sek p. Hupki, bo do merytorycznej rozprawy 
nad tym wnioskiem jeszcze bardzo daleko. 

Ale powiedziano tu, że agitacyi prze- 
ciw wnioskowi niema. Otóż ja muszę powie- 
dzieć, że kiedy golił mnie fryzyet, to się py- 
tał, со to jest ten Hupka, kiedy przyszedł 
do mnie listonosz pytał mnie o Hupkę, a 
kiedy znalazłem się w jednym sklepie py- 
tano mnie o Hupkę, bo chciano się dowie- 
dzieć, co jest właściwie na rzeczy, bo dziś 
już Hupką we Lwowie dzieci straszą. (We- 
sołość). Kiedy powiedziałem tym ludziom, co 
właściwie zawiera wniosek Hupki, to jedni z 
uśmiechem ale i z pewnym żalem zwracali 
się do mnie, że ich na serjo nie traktuję i 
żartuję sobie z nich, a drudzy mówili mi, 
że widocznie sądzę, że oni nic nie rozumieją 
się na tej sprawie. 

A dlaczego tak mówili? Oto, bo ludzie 
sądzą że jeśli ustawodawca chce dać pewien 
przywilej jednej klasie społeczeństwa i jeśli 
z tego przywileju dowolnie może ona Ко- 
rzystać lub nie, i decyzya w jej ręku leży, 
sądzą powiadam, że tego rodzaju postępowa- 
nie jest wymierzone przeciw tej klasie spo- 
łeczeństwa, że jest jakiemś nadużyciem, bez- 
prawiem, — ja zresztą nie wiem czem. 

O coż tu chodzi? Chodzi o dwa wnioski, 
które z sobą stoją w związku, bo jeśli kto 
twierdzi, że wniosek p. Potoczka nie ma 
przymusu, to wniosku chyba nie zna, gdyż 
tam tak jak przy wniosku p. Hupki jest 
przymus legalny. Otóż chodzi o to, aby te 
wnioski przekazać Wydziałowi krajowemu do 
zbadania. 

Nie dziwię się, że zwolennicy bezwglę- 
dnej podzielności chcą w ogóle zatrzeć nawet 
ślady tej myśli, że nieskończona podzielność 
jest złą. Oni stoją, na stanowisku, że podziel- 
ność gruntu może iść w _nieskończo- 
ność. To jest zdanie, które może być mylne, 
ale ja je jako zdanie muszę uszanować, pro- 
szę jednak aby ci Panowie raczyli być wzglę- 
dnymi dla tych, którzy tego ich stanowiska 
nie podzielają, a to ze względu tego jakim 
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jest w życiu każdego kraju a zwłaszcza гої- 
niczego utrzymanie gospodarstwa  włościań- 
skiego, i ze względów ogólno krajowych, o 
których kilka słów powiem. 

Jestem przekonania, że niepodzielność 
idąca w nieskończoność prowadzi do zaniku 
stanu włościańskiego i do stworzenia  prole- 
taryatu, jestem przekonania, że to co się 
dzieje w kraju jest zgubne, ale mniemam, że 
głosujący za tem, aby wniosek p. Hupki prze- 
kazany został Wydziałowi krajowemu, nie 
głosują jeszcze za tym wnioskiem jako takim, 
tylko głosują za zasadą, że podzielność idąca 
w nieskończoność jest zgubną. 

To znaczy, że kto stoi па stanowisku, 
że nie uważa podzielności idącej w nieskoń- 
czoność za zgubną, ten musi głosować za ode- 
słaniem wniosku p. Hupki a kto zajął prze- 
ciwne stanowisko, temu nie dziwię się, że 
pragnie ten wniosek uśmiercić już w tym 
obecnym momencie. 

Teraz pozwólcie, aby о stosunkach wiej- 
skich mówili też i ci, którzy niemniej dobrze 
je znają, a którzy pośród ludu obracają się 
tak samo jak i wy panowie i znają chatę 
włościańską. 

(Ks. Stojałowski: z zwierzchu). Ze 
środka lepiej niż ksiądz poseł. 

Kiedy kilka pożytecznych ustaw, ba na- 
wet ustawę przeciw lichwie w Radzie państwa 
obrabiano, miała ona mnóstwo przeciwników, 
którzy stali petycye; 

(Głos : Żydzi!). 
kto nie wiem, ale konstatuję fakt. 

Kiedyśmy dla uregulowania Skarbu pań- 
stwa mówili o podatku od kawy, to wtedy 
zdawało się, że wszyscy ludzie wymrą w pań- 
stwie, tyle szło petycyj. Ale ktoś, który dłu- 
żej politycznie żyje, temu miarodajnemi nie 
за te petycye, które się sztucznie wymuszają, 
nie będąc wyrazem przekonania ludności. 

Jak się ta rzecz przedstawia, w kilku 
słowach wykażę. Doszliśmy w pojedynczych 
gminach do tego, że włości ziemskiej już nie- 
podobna oznaczyć na mapie katastralnej — to 
Такі, który panowie w urzędach mierniczych 
stwierdzić możecie. 

(Głos: Tam, gdzie nie ma komasacyi). 

Komasacya jest wykluczoną przy tej za- 
sadzie — szkoda 0 niej mówić. Doszliśmy 
więc do tego, że podział gruntów nie odbywa 
się w ten sposób, iż mając grunt w czterech 
rękach — co u nas się często dzieje, jedną 
płachtę oddaje synowi, drugą córce — tylko, 
że na tym kawałku odbywa się podział, że 
zostają smugi gruntu których pługiem wcale 
obrobić nie można. 

(Głos : tak, tak!). 

Że w wielu wypadkach włościanin nie jest 
w stanie utrzymać krowy chyba, jak robi 
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szkodę sąsiadowi czyli jak lud mówi: "złodziej- Marszałek. P. Winniczuk ? 
stwem ją karmi*; nie może utrzymać koni P. Winniczuk. Protiw. 
1 tylko jednym konikiem krescencyę zwozi. Marszałek. P. Potoczek ? 
Ponieważ my nie mieszkamy we Włoszech, P. Potoczek. Przeciw. 
gdzie można pomarańcze uprawiać a musimy Proszę wybrać mowców jeneralnych. 
uprawiać ziemniaki i zboże, więc patrzcie co р. Gkuniewski. Proszu © поча Й 
М зим , JE owisku, że usta: PRO: 
ego stoję na stan - - ; . . 
wodawca ma obowiązek tej prawdzie życiowej Marszałek. Głos ma p. Okuniewski, 
zajrzeć w oczy i działać tak, abyśmy w agrar- P. Okuniewski. Wnoszu, szczoby zo 
nych stosunkach nie dochodzili po prostu do wzbladu na ważnist sprawy wysłuchała Pałata 
absurdum. Czy za podstawę będzie służyć ten wsich mowciw ne wyberajuczy mowciw jene- 
czy ów wniosek, to wolą tego Sejmu roz- ralnych. A . і 
strzygać, ale z porządku dziennego ta sprawa Marszałek: W sprawie formalnego WNIO- 
zejść nie powinna. Dlatego głosować będę za |Sku p. Okuniewskiego су żąda kto głosu ? 
oddaniem obu wniosków do Wydziału kra- P. Bernadzikowski. Ja proszę. 
Jowego. Marszałek. Głosma p. Bernadzikowski. 
. Sekretarz p. Urbański. Wnoszę zam- P. Bernadzikowski. Stawiając poprze- 
knięcie dyskusyi. dnio wniosek w kwestyi formalnej z odwoła- 
Marszałek. Jest wniosek zamknięcia | niem się do Marszałka, aby zechciał w po- 
dyskusyi. rozumieniu z Izbą odroczyć sprawę, która 
(Głosy : Prosimy nie zamykać). w tej chwili stoi na porządku, przeczuwałem 
Marszałek. To rozstrzygnie sama Izba że dyskusya nad wnioskami komisyi uniemo- 
Do głosu zapisani są: pp. Omańiewski Stoja- żliwi załatwienie sprawy. Panowie zapomina- 
łowski, Bernadzikowski, Górka,  Winniczuk, | ie że sprawa wniosku p. Hupki jest sprawą 
Potoczek, Paszkowski, Milan, Wachnianin, kardynalną, około której cała dyskusya się 
Krempa, Ostapczuk, Kramarczyk i Hupka. En ec Stąd włączenie kę Hire 
о yjnego do pierwszego wniosku jest równo- 
Czy a ko IMB znacznem z tem co było przedmiotem osobnego 
malnym ? (Nikt). | > у й чо 9" | punktu porządku dziennego. 
cie dyskusyi ? (Większo ). ZADAR Dlatego popieram wniosek p. Okunie- 
Poseł Paszkowski mówi za czy przeciw ?| wskiego, aby się odbyła obszerna dyskusya 
(Р. Nowakowski. Oczywydno : za! Ale | nad sprawą dotyczącą tego, co najdroższe lu- 
tak sia ne zapysuwały w tim poriadku). dności wiejskiej. 
Marszałek. Niech p. Nowakowski ів| Marszałek. Głos ma p. Abrahamo- 
kwestyę pozostawi na razie mnie. (Wesołość. ) | wicz. 


Więc zapytuję, p. Paszkowski ? 
P. Paszkowski. Za. 
Marszałek. Р. Hupka? 

P. Hupka. Za. 

Marszałek. P. Okuniewski ? 
Р. Oknniewski. Protyw. 
Marszałek. P. Stojałowski ? 
P. Stojałowski. Przeciw. 
Marszałek. P. Bernadzikowski ? 
P. Bernadzikowski. Przeciw. 
Marszałek. P. Górka? 

Р. Gtórka. Przeciw. 
Marszałek. Р. Milan? 

P. Milan. Przeciw. 
Marszałek. P. Wachnianin ? 
P. Wachnianin. Protiw. 
Marszałek. Р. Krempa? 

P. Krempa. Przeciw. 
Marszałek. Р. Ostapczuk ? 

Р. Ostapczuk. Protiw. 
Marszałek. P. Kramarczyk ? 
P. Kramarczyk. Przeciw. 


Eksc. p. Abrahamowicz. Gdybyśmy 
mieli jeszcze przed sobą tydzień wolny do 
obrad, z pewnością głosowałbym za życze- 
niem poprzedniego mowcy, bo może obszerna 
dyskusya nad tą sprawą doprowadziłaby do 
głębszego rozpoznania rzeczy. Ale w obec 
tego, proszę panów, że Sejm ma być dziś 
zamknięty, a jeszcze są inne sprawy ważne, 
które załatwione być muszą, ja głosować 
będę za wyborem mowców generalnych. 

P. Nowakowski. Proszu o hołos. 

Marszałek. Głos ma p. Nowakowski. 


P. Nowakowski. Ja ne uważaju, czy 
Sojm bude zamknenyj, czy ne zamknenyj, ałe 
tu chodyt o to, szezo wy panowe  choczete 
zamknuty nasze żytie selańskie. (Brawa). A 
to jest ważnijsze, nyż zamknenie Sojmu. Ja 
otżeż рій wzhaldom formalnym prychylaj u 
sia do wnesenia p. Okuniewskoho. 

Р. Średniawski. Proszę о głos. 

Marszałek. Głos ma p. Średniawski. 

P. Średniawski. Pozwolę sobie zwró- 
cić się i йо JEksc. p. marszałka i do Wys, 
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lzby, z prośbą, że ponieważ zanosi się na 
wielką rzeczywiście rozprawę, która może 
trwać bardzo długo i z tego powodu dużo 
innych spraw ważnych może spaść z po- 
rządku dziennego, żeby p. marszałek był 
łaskaw przedłożyć ten punkt do drugiego 
wniosku p. Hupki, ażeby umożliwić przyjście 
na porządek dzienny tych innych spraw wa- 
żnych. 

P. Wójcik. Proszę o głos. 

Marszałek. Głos ma p. Wójcik. 

P. Wójcik. Z tych samych wzgłędów, 
które podniósł Екзс. p. Abrahamowicz, że 
rozprawa зів przewlecze, a spraw innych je- 
szcze do załatwienia jest dużo, ja wnoszę, 
żeby tę sprawę na dziś zupełnie z porządku 
dziennego usunąć. 

P. Grórka. Proszę o głos. 

Marszałek. Głos ma p. Górka. 

P. Górka. Z tych samych motywów, 
które podniósł p. Abrahamowicz, że sprawa 
jest bardzo ważna, sądzę, że wybranie tylko 
dwóch mowców byłoby nieodpowiednie, tem- 
bardziej, że iiość mowców jest różna. Za 
wnioskiem jest tylko dwóch, a przeciw jest 
daleko więcej, a więc byłoby z krzywdą tej 
większości zapisanych, żeby tylko na jednego 
mowcę mieli się ograniczyć. Dlatego popie- 
ram wniosek, aby każdy miał prawo wypo- 
wiedzenia swego zdania, a spodziewam się 
po wszystkich mowcach, że ze względu na 
koniec sesyi, ograniczą się do krótkich wy- 
wouów. 

Marszałek. Czy żąda jeszcze kto głosu 
do sprawy formalnej ? 

Р. Abrahamowicz. Wnoszę zamknię- 
cie dyskusyi nad formalnem traktowaniem 
sprawy. (Wesołość). 

(Głosy: To sprzeczne z regulaminem, 
gwar w sali). 

Marszałek. Proszę mi nie przeszka- 
dzać, bo regulamin znam i będę go prze- 
strzegał. P. Abrahamowicz postawił wnio- 
sek formalny zamknięcia dyskusyi nad wnio- 
skiem p. Okuniewskiego. Czy w sprawie 
formalnego wniosku p. Abrahamowicza, żąda 
kto głosu? 

Р. Qkuniewski. Proszu o hołos. 

Marszałek. Głos ma p. Okuniewski. 


Р. OQkuniewski. Meni sia wydyt, 
szczo toje wnesenie piśla regulaminu jest 
nemożływe. Zamknenie dyskusyi nad wne- 
seniem formalnem jest nemożływe i dlatoho 
proszu p. marszałka, szczoby stereżył regu- 
lamiu. 

Р. Qstapczuk. Proszu о hołos. 


Marszałek. Sądzę, że Panowie przy- 
znacie, iż wiem, że jest regulamin i Że jest 
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zdrowy rozsądek. Otóż nie mogę przypuścić, 
aby zdrowy rozsądek mówił, że możliwą jest 
nad formalnym wnioskiem przeciw woli Izby 
dyskusya, któraby trwać mogła i cały ty- 
dzień, bo gdyby było prawdą, że zamknięcie 
dyskusyi jest w myśl regulaminu niemożliwe, 
toby dyskusya trwać mogła i cały tydzień. 
(Szmer). Proszę Wys. Izby mnie pozostawić 
przewodniczenie, a zarządzę co należy, ażeby 
wszystkie zapatrywania były przedmiotem 
uchwały. 

Czy żąda jeszcze kto głosu do wniosku 
p. Abrahamowicza? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa nad tym wnioskiem zam- 
knięta. Kto ten wniosek formalny przyjmuje, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. 

Głos ma jeszcze p. Ostapczuk do wnio- 
sku p. Okuniewskiego. 


Р. Ostapezuk. Zi wzhladu na ważnist 
sprawy, poperednyj besidnyk, poważanyj p. 
Sredniawski postawyw wnesenie, szczoby ti 
dwi sprawy projektu p. Potoczka i osibnyj 
projekt p. Hupki złuczyty razom. Otże ja ta- 
koż proszu, szezoby tuju sprawu dołuczyty 
do punktu 38. poriadku dnewnoho. 

Marszałek. Przedewszystkiem, ponie- 
waż kilku Panów apełowało wprost do mnie, : 
muszę zaznaczyć, że regulamin mówi, iż przy 
zamknięciu dyskusyi mają być wybrani mo- 
wcy jeneralni, jeżeli Izba inaczej nie posta- 
nawia. Więc tylko wtedy niema mowców je- 
neralnych, jeżeliby Izba inaczej postanowiła. 
Otóż właśnie postawiony został przez p. 
Bernadzikowskiego wniosek, ażeby wszyscy 
mowcy, do głosu zapisani, mówili. Jeżeli ten 
wniosek zostanie uchwalony, to wszyscy Pa- 
nowie do głosu przyjdą, jeżeli zaś nie, to 
Panowie zechcą przystąpić do wyboru mowców 
jeneralnych. 

Kto przyjmuje wniosek p. Bernadziko- 
wskiego, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Wniosek jest przyjęty. (Oklaski). 

Niech to jednak będzie Panom wska- 
zówką, że można bez przerywania i bez in- 
nych podobnych środków formalną uchwałę 
przeprowadzić i że Panowie nie macie po- 
trzeby zmuszać mnie na przyszłość do tego 
rodzaju uwag. (Brawa). Głos ma p. Oku- 
niewski. 

Р. Qkuniewski. Wysoka Pałato |! 

Nedawno w komisyi szkilnej p. prezes 
Akademii Umiatnosty krakowskoj, graf Tar- 
nowski skazaw pry nahodi romenszoj refor- 
my szkilńoj, szezo nałeżyt w zakonodastwi 
fakta oswiatyty zakonom i faktom nadaty 
syłu zakona. Ne protiw faktiw, ałe za ten- 
dencyu faktiw majut buty uchwałeni zakony. 
To skazaw takij wysokopoważanyj muż, jak 
raz z toho storonnyctwa, kotre jak raz 
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teper syłuje sia perenesty reformu agrarnu| (Głosy: Germański zwyczaj) tak jest — ger- 
protiw woli wseho narodu, protiw faktiw,| manizm i każe: ne wilno diłyty, najstarszomu 
ргобіу 3000 petycyi selańskich. Protywne | wsio! Wydił krajewyj, do kotroho se wnese- 

i nie moje widostało sia, ромупеп odnak słu- 


Wsioho toho syłujet sia storonnyctwo krako- и 
wske zmusyty toho selanyna do nepodilnosty | chaty hołosu ne odnoho zgermanizowanoho 
posła ałe hołosu wsei selańskoi pryrody, 


gruntu, a koły sam selanyn wid toho rato- : є ; 
wania wyproszuje sia, kryczyt p. Hupka, to|hołosiw wsich nas, kotri tut promawlajut, bo 
czasto słuczajeś i u nas: „les morts qui 


agitacya. qi 
Jabym poradyw p. Hupci i jeho storon-| parlent*. 7 moho stanowyska skażu i ja 
nykom, szczoby piszły z tym wneseniem swo-|szczo pisla mene dumajut pro ne podilnist 
gruntiw selańskich w zasadi żywi i mertwi 


e do chłopiw na seło i prynesły nam chot У 
Чь tych petycyj, kotri tut selane nasłały.|i pokolinia ne dajuczyś zamanyty tow обі- 
Чезіу prynesut nam take czysło petycyi za|ciankow, szezo nepodilnist gruntiw maje na 
soboju, to ja im uwiru, szczo agitacya bez | берег łysz buty fakultywna. Sehodnia Szcze 

fakultywna, a potom pryjdut zaostrenia i tak 
za odnym palcem pryjde ciła ruka. My ośde 


podkładu prawdy może szczoś meży selany- 

namy zrobyty. A chto znaje, jak trudno wid 6 
boronymo sia suprotyw ргупсури, kotryj рго- 
jawlaje sia w wneseniu Hupki, ne zważajuczy 


chłopa o pidpys na jakuś petycyu, о) pryznaty 
na te szczo win hałyckim obyczajem na razi 


musyt, szczo to ne agitacya ałe elementar- 

пу) hołos samoho selaństwa protestuje pro- 

tyw wneseniu p. Hupki. duże neśmiło jawyt sia dneś pered namy. 
Duże tut mnoho howoryłoś a budto by złij 
wiri z kotroi omawlaje sia w demokratycznim 


Proszu Paniw. Pered kilku rokamy 

w Rosyi graf Tołstoj, minister spraw wnu- й > - 

trennych zadumaw tu samu ideju majoratiw | dnewnykarstwi wnesenie posła Hupki. Słyby 

chłopskich perewesty w Rosyi szczo | баб. | Коти można zakynuty złu wiru i w toj Pa- 

l stało sia to możływe łyszeń posered ro-|łati, to pewno meni poślidnomu — ja bo 

syjskoho selaństwa, ałe na Ukraini, do milio-|pryznajuś, висо jako referent tohosamoho 
zapytania w moim Wydili powitowym — pry- 
znajuś do hrichu — postawyw jeśm toje 


nowoj małoruskoj ludnosty projekt toj abso- 

lutno ne prodaw sia. Indywidualizm narodnij ; 

tak sia widpirno zachowaw, szezo mymo syl-|samoje wnesenie, szezo р. Норка (Wesołość). 

nijszoj administracyj derżawnoj w Rosyi, bu-|Ałe pereświdczyły mene towaryszi, szezo 

kwa zakonu pozistała mertwa do teper. "То| błudżuszezo se polityka sercia mojeho, kotre 
bażałob wydity chłopa bohatym, sylnym, mo- 

huczoho po pry sebe uderzaty i remisnyka 


Samo wnesenie udało sia łysz w a. 
meż kim chłopom perewesty, ałe 
ma O cnn chięp Р - zdrowoho sylnoho — ałe ja pereświdczyw 
sia, szczo ne toju dorohoju, dijdu ja do су. 


ne tak, jak sia tut proponuje, bo пе w formi 
Mene pereświdczyły, szczo se moja. fan- 


majoratiw, ałe w formi minoratiw. Jakaż tut 
Jest riżnycia meży majoratom a minoratom. ) 
ajorat prynosyt z soboju, szezo najstarszyj |tazya buła w takim sylnym hospodarstwi, za 
уп ożenywszyś, wykydaje z chaty sestru,|nim wykynenia z gruntu sestry i mołodszoho 
mołodszoho brata i nawit matieru swoju.|brata ne wytworywszy predtym promysłu 
swekrochą і synowa piśla jakich praw pry-|w kraju, ne wytworywszy w perered fabryk, 
rody ne mohut pohodyty sia w odnij chati, a|ani industrji, ani ne przyhotowawszy bilsze 
SZCZO znow pryrodne jest, szczo najstarszij | zemli dla bezdomnych ludej. Hłuboko Panowe 
„lu Dryznast w chati bilsze prawa mołodij | wderajeś projekt р. Hupki w żywyj organizm 
swojij діпсі jak matery, toż maty z mołod-|narodu. Peredstawte sobi Panowe: Najstar- 
SZów rodynow opuskaje chatu. szyj brat obnymaje kospodarstwo po otcewi 
„ Bzezoby tomu zapobiczy, chłop rosyjskij |і kosenkwentuo wykidaje mamu _z_ chaty, 
wydumaw sobi moralniejszu instytuciju, win |sestru, mołodszych bratej. Jak wże zhadaw 
widumaw sobi prawo najmołodszoho i naj-|ja w generalnej dyskusyi budżetowoj, (кої 
rSzyj syn, jak trocha na witciwszczyni do- | Grossbauer, kotroho choczemo wytworyty, 
ye sia, jak poszyjeś w pirie, wylitaje|maje tendeneju „ne łyszeń wykinuty z chaty 
2 chaty, pryjde mołodszyj, znow dorobyt sia |rodynu, ałe maje takoż зресіаїпи tendencju 
1 znow uchodyt, a dla najmołodszoho łyszajeś |wykinuty słabszoho susida. A hde podijeś 
chatą i maty i newinowana sestra. susid, hde mołodszyj brat, hde mołodsza 
Ко) uznaju moralnym, dobrym, а toko | sestra? „Kwestja Żinoctwa zastraszajucza ! 
zaczatky ją wydżu nawit w naszym kraju.| Wyjde diwczyna z chaty — hde podity sia 
Czasto meni jako adwokatowy dało sia w|maje? Na jaku my strasznu dorohu kidajemo 
Praktyci czuty: +Dam mojemu mołodszomu |jeju, prymuszajemo jeji szukaty chliba bez 
Synowy, jak doroste jak dijte do lit*. Takjopiki rodyny w misti! 
starosłąwiańskaja idea, chotiaj ne Kornito:| Proto ja dywujuś, szczo szcze tak słabo 
wana w kodeks, żywe meży namy. aa зо nasz chłop protiw takoho dijawol- 
czy ge kompletno, proponuje sia tutka. | skoho projektu, tak słabo boronyt czystoty du- 
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szi swojej dońky i żinki! Tut hromy padaty 
powynni. A pry tim szcze odno! Nedawno to 
dywawawsia Świt obojkosty burskoho chłopa w 
wojni anglijsko-burskoj. Szczo spowodowało, 
szczo tak mała źminka Buriw boronyt sia 
suprotyw kolosa anglijskoho tak kripko tak 
zawiało? I po mojemu duże trafna buła uwa- 
ha w dekotrich dnewnykach, szczo pryczyno- 
ju seho je peremina suspilnosty w Angliji, 
hde chłop anglijskij a wzhladno żownir z toho 
chłopa buw w swoim czasi nepoborymoju sy- 
łoju pod Waterloo naprotyw Napoleona, se- 
hodnia z anglijskoi zemli znyka chłop a na 
jeho misce staw miskij promysłowec dałeko 
пе riwnajuczij sia szezo do wytremałosty i 
zawiałosty chłopowi burskomu. A wasz pro- 
jekt zakona jak raz wykidaje toho chłopa z 
zemli. 

(Głos: Ale skąd !) 

Chłopa, toj zadatok zdorowoho Kkonser- 
watyzmu i syły, i posyłaje na Industrieritte- 
ra do mista. Sły chłop boronyt sia suprotyw 
toho, to boronyt sia instynktywno ne łyszeń 
za sebe, ałe za witczynu. Za syłu widpornu 
jej. Bo szcze ynsze możływa alternatywa 
możływo szcze to, szczo chłop bolijuczy nad 
sudj'boju mołodszoho swoho pokolinia, pijde 
w ślid francuzkoho chłopa i zawede u sebe 
francuskij „Zwei Kinder-System*! (Wesołość). 
Inszoj konsekwencji nema. 


Skazaw oden zakonodaweć  francuskij, 
szczo łeksze perewesty zminu formy central- 
noho prawytelstwa, jak forma horczka ku- 
chennoho. I tut chodyt na pozir o małowa- 
йти ricz i tut zjawlajeś zakonodawec łehko- 
dusznyj podibnyj do toho jak ja raz wydiw 
na Ukraini rosyjskoj, odno seło, hde chaty 
buły pobudowany odnym riadom i odnym spo- 
ворог odnakowo wsi jak kasarni obmazani i 
і, d. pytajuś „Szczo to? kolonja nimećka, czy 
szczo?* Ni, se znajszow sia w sij okołycy 
szcze tamtoho stolitija mudryj (І?) generał 
rosyjskij, i toj to prypysaw formu, wsim cha- 
tam prykazaw, szczo wsi baby majut wstawa- 
ty w 5 hodyni rano piśła bubna, w odnu ho- 
dynu waryty jisty, kłasty spaty i t. d. 

I wyjszła smiszno hłupa komedija! Ocze- 
wydno chaty odnako obmazani w riadi osta- 
Зуб — ałe wsi czudni plany propały. Se виші! 
odnaki riczy, hde zakonodatel pozwalaje sobi 
wdyratyś w obłaśt” wnutrisznu — etycznu w 
obłaśt poczutia riwnosty” ludej, kotroi win 
tykaty ne śmije, szcze odnakowi wyjdut kon- 
sekwencji. Może komu zdaje sia, szczo chłop 
potrebuje naszoi pomoczy — a tymczasom 
win dałeko sylnijszyj wid Was Panowe — se 
pokazaw i polskij chłop w Prusach, dajte mu 
łysz wytchnuty ne tyrpajte jeho bezustanno, 
sły mensze budemo nym tak bezustanno o- 


19. Posiedzenie z dnia 5. maja 190v. 


rukowodyty jak jaka prowidencija dołeju chło- 
pa! Chłop sej rozwywaje sia łuczsze wid nas 1 
nawit protyw woli naszoj i wmije trafno do- 
braty se, szczo potribne dla jeho orhanizmu, 
dła jeho zdorowia tak, szezo my ne straszno 
sia, ne bolijmo nad tim, szczo pryjde do ta- 
koj pareelki, па kotroj ne bude można płu- 
hom obernuty! Win najde sposib żytia; jak 
zwernuw moju uwahu nedawno oden posoł Z 
Tyrolu połudnewoho, dumano i tam podibno, 
jak u nas, i w Italii, szczo jak sia rozdiłyt 
hrunta w połudnewim Tyrolu to propadne se- 
lańska własnist. A oś pokazałoś, szczo koły 
podiłeno po У, i 1 morgu, doperwa zaczało 
sia selaństwo rozwywaty bo zrodyłoś prawdy- 
we gospodarstwo ohorodowe! 

(P. Karol hr. Dzieduszycki. Nie mo- 
gła powstać). 

Mohła i może nasz chłopy prydumaje 
sposib, о kotrym nam і bat'kam sia ne 8пу- 
ło. Ba! po mojej dumci my ne majemy pra- 
wa toho robyty, miszatyś do tych sprawy. 
Myż czy radsze Wy niczobisińko ne pidho- 
łowyły dla toho wystupajuczoho z rodynnoho 
hnizda mołodszoho pokolinia. Koły nedawno 
minister Daranyi w Uhorszczyni zobaczyw, 
szczo na Rusy uhorskoj wsio sia rozpadaje, 
szczo lude z braku zemli emigrujut do Ame- 
ryki i t. d., tohda wziaw sia do dibr kame- 
ralnych, do latifundij grafa Szechenyia, do 
gr. Telekyia i ich znewoływ, szczoby widstu- 


pyły na arendu chłopom swoji latyfundija i - 


tymi latyfundjami nadiływ chłopiw. Dajuczy 
nowyj grunt maw Daranyj prawo ekspery- 
mentuwaty. Ałe ne my, ne dajuczy chłopu 
nyczo iz swojij zemli i ne iduczy za duchom 
Grakchiw, kotri takoż persze nim wziałyś do 
reformy agrarnoi wyrobyły upered ager pu- 
blicus plebejam! 

Ne dajuczy chłopam bilsze zemli, пе 
majemo prawa rozkazuwaty jemu czy i jak 


win maje diłytyś swoim majnom, ne majem | 


prawa wykazuwaty jemu ne diłyty swoho 
gruntu. Słybyśte chot buły postarały sia na- 
pered o promysłiskazały: „Wy, najmołodszi 
dity, majete wychod do fabryk*, to dobre. 
Ałe Wyśte i toho ne zrobyły. Ва! Wy ne 
postarałyśte sia nawit, o to szczoby selanyn, 
wykinutyj z chaty, maw możnist” pity do Prus, 
abo do Rosji, bo i widtamtud jeho wykida- 
jut, do Rosji, do Rumunji, kuda jeho takoż 
masalno wpuskajut. Sły swojimi internacjo- 
nalnymi swiazamy ne postarałyśte sia nape- 
red dla robitnykiw o se, jakim prawom ma- 
jete selanynowi dyktuwaty: „Se dla tebe 
łuczsze !* 

Zwernu szcze uwahu na odnu obstawy- 
nu, kotru meni pewne pryznadut kolegi jury- 
sty. Koły do 1868 r. buła nepodilnist hrun- 


pikuwatyś, jej Bohu łuczsze mu żytyś bude!|tiw, selane mymo zakazu taki diłyłyś. £ysz 
Se prosto pretensjonalnist nasza zawełyka |tohda musiły szcze pidkupowaty włast” poli- 
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tyjnu, szezoby im dała pryzwołenie tu i tam | nedawno p. Kraiński — szezo chłop пе ро- 
do diłenia. I szła nemoralnist* na 2 boki: |trebuje ynczoi nauki jak łysz znania cho- 
chłop mymo zakazu faktyczno diływ sia a |dyty koło гій i historyi ojezystego kraju. 
Szczoby włast” mowczała pidkupluwaw chłop ; Czy se ne ironia! 
komisaria i se buły pewni konsekwencji za- Ja toho dijstno ne pojmaju. Tak пі- 
kazu diłenia hruntiw. czoho ne wydity, tak ne pidhotowlaty a rad- 
Ba szczo bilsze, wzywaju na świdkiw |sze na wyworit pidhotowlaty i taki projekta 
moich kolegiw jurystiw, szczo po zneseniu | (щі wnosyty — se prosto ne czuwane! 
podilnosty gruntiw nawit żaden z sudiw od naj- Jesły kto daw Wam dijstno rozumnu 
wyższoho do najnyższoho, ani 1, ani 2, ani| widpowid w sij pałati na wnesenie p. Hupki 
3. instaneya ne uwzhladniały toho zakazu бо buw posoł Wójcik. | 
diłenia і sudy uważały toj zakaz diłenia na- Postawyw tu p. Wójcik pered kilkoma 
wit pro proterito jako neobowiazujuczyj, kotryj |dniamy wnesenie o maximum _ latifundij. 
ро zneseniu utratyw racyi bytu, nawit ex tune. | Wyśte пе dopuskały nawit do regulamino- 
Ot nawit starszyj mij kolega p. Frucht, |woho traktowania seho wnesenia, ałe a limi- 
nam to pryznaje. Р. Abrahamowycz żałuje |ne widkinułyśte. A meni sia zdaje, szezo to 
Sia, szczo jak tak dalsze pijde diłenie grun-| wnesenie powynno buty „razom traktowane, 
tiw, to uże w mapkach katastralnych nawit|jako jedyna racionalna widpowid na wnesenie 
parceli ne można bude wymalowaty. Moi ра-|р Hupki; dajte nam persze bilsze zemli, a 
nowe, ja sia pytaju, czy nos dla tabaki, czy|tohdy prypysujte, ałe bez toho — sztuczni 
tabaka dla nosa? hromadski majoraty chłop ani ruskij ani pol-- 
To jest preciń nonsens. A w mistach— |skij nakynuty sobi ne pozwołyt! 
szczo Sia dije. Tutka znykajut majże parceli, Pid wzhladom formalnym  zajawlaju, 
i dlatoho dumaju, szczo sej zamit ne może |szczo budu hołosowaty za wneseniem р Vay- 
buty na seryo traktowanyj. hingera. — Ja skinczyw. 
Dywlaczyś na to zawziatie z jakym Wy Marszałek. Nie chciałem wierzyć. 
Panowe z prawoi storony formujete se wne-| (Wesołość). 
senie dijstno jak Wy możete zamykaty na Głos ma p. Paszkowski. 
Swoju — ne naszu szkodu oczy pered sym . Р. Paszkowski. Dyskusya w sprawo- 
sztucznym wytworiuwaniem proletaryatu. Jest | zdaniu komisyi agrarnej przybrała tak  sze- 
wydko sia w naszim kraju dywna  ślipota, |rokie rozmiary, że obec krótkiego już bar- 
i taja powoduje, szczo posły protiw in- dzo czasu obrad nie jestem w możności 
teresu własnoho nepryhotowanyi i ne wy- wszystkich kwestyi tu poruszonych umówić 


diaczy konsekwencyi stawlajut jakieś wne-|i starać się będę w krótkości tylko te rze- 
seuie. Jak można robyty prymirom taku re-|CZy, które mi przedewszystkiem przedsta - 


formu agrarnu jak u nas, hustosty nasełe-| wiają się jako zasługujące na uwagę, w kró- 
nia selańskoho na rustykalnij zemli ne znajuczy tkich słowach poruszyć. Jedna rzecz była 


nawit kilko majemo w kraju kilkomorgowych uderzająca, mianowicie, że dyskusya nie to- 
czyła się właściwie o wnioskach  komisyi, 


osSpodarstw. 3 ; 
) й A prymir wid Nimciw, to be- |tylko o wnioskach posła Hupki. Wszakże ko- 
ПЕ że ї tu gruntownist w pidhotowaniu pro- | misya nie proponuje Wys. Izbie uchwalenia 
Jektiw, ałe p. Hupka wystupuje z sim tak| Wniosku, tak, jak poseł Hupka go przedsta- 
dałeko iduczym wneseniem i ne zdaje sobi| Й, lecz jedynie odesłanie sprawy dla zba- 
Nawit sprawy, szczo to musyt doprowadyty | dania do Wydziału kraj. i to nie samego 
do proletaryzącyi naszoho chłopa, szczo wy- wniosku tego, ale w połączeniu z wnioskiem 
kynenyj z seła chłop musyt pobilszyty takij | p. Potoczka. z : ) 
strasznyj діа toi jeho partii socyalizm, szczoj | | Niektórzy panowie poszli nawet dalej. 
socialna demokracya doperwa tohdy pidnese| Pierwszy mowca р. Vayhinger w mowie swo- 
OWU w naszim kraju! Ме predwydiw nawit |28) używał argumentów takich, które właści- 
р. Hupka, szczo bude to proletariat ne za-| Wie tylko przeciw zakazowi bezwarunkowemu 
badno ewropejskij świdomyj swoich praw i dzielenia gruntów dadzą вів użyć, powołał 
obowiazkiw, ałe najpidlijszoho sorta proleta- | Się na debaty w tej Izbie w r. 1868 i na 
lat wodonosciw łaznykiw żydiwskich ! głosy, które się tu wówczas odezwały, a któ- 
„ Proszu Paniw, u nas w zahali na wsich|re przemawiały za zniesieniem zakazu dzie- 
Po ch odnakowa ślipota. Odnym  zamachom | lenia gruntów. 
|Kidajete chłopiw z zemli, jasna z toho Sądzę, że pod tym względem dziś 2 za- 
nsekwencya, szczo chłop ne majuczy tutka | dania być nie mogą i że wszyscy się dziś 
zasibky musyt wandrowaty do Prus abo do| zgadzamy na to, tak zwolennicy jak przeci- 
Syl: tam win potrebuje oczewydno znania| wnicy wniosku Hupki, że o bezgranicznym 
Ynezoho tj. znania nimeckoho i rosyjskoho|i absolutnym zakazie dzielenia gruntów mowy 
Jazyka a tutka deklamuje sia tymczasom, ot! być nie może. Chodzi o zupełnie inną rzecz. 
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Chodzi i chodziło panu Hupce o to, aby te 
niebezpieczeństwa, które się kryją w bezgra- 
nicznej wolności dzielenia gruntów osłabić, 
korzystając z tych ram ustawowych, które 
już w r, 1889 przez Radę państwa były 
uchwalone. I rzecz dziwna, że gdy sprawa ta 
jest w państwie naszem aktualną od r. 1889 
co do kwestyi, które ustawa z r. 1889 roz- 
strzyga, nigdy nie było podnoszonych pro- 
testów nigdy sprawa ta nie była traktowaną 
w sposób tak namiętny, jak stało się to 
wtedy, kiedy wniosek z tej strony Izby zo- 
stał postawiony. Owe namiętne traktowania 
tej sprawy, którego dowodzą też w agitacyach 
poza Izbą, objawia się także tem, że dziś 
gdy kwestyi zupełnie merytorycznie się nie 
załatwia, wywiązała się dyskusya tak obszer- 
na i gorąca, której wnioski komisyi agrarnej 
bynajmniej nie usprawiedliwiają. 


Р. Vayhinger powiedział, że ci, którzy 
sprawę tę popierają, stoją na stanowisku za- 
cofanem, które nauka niemiecka już. dawno 
porzuciła i na odparcie swego zdania przy- 
toczył ustępy z Bichenbergera i Goldsa, 
które zacytowane tak, jak je zacytował, mo- 
głyby rzeczywiście wzbudzić mniemanie, że 
owi uczeni są tego zdania, które repre- 
zentował p. Vayhinger. Mogę p. Vayhingera 
zapewnić, że myśmy także Biichenbergera 
czytali, że nie jestto dla nas jakiem nowem 
odkryciem, że Biichenberger taki właśnie tra- 
zes w swem dziele zapisał, ale trzeba było 
także powiedzieć, со Biichenberger mówi 0 
tej kwestyi na innej stronicy. Wszak w kąż- 
dem dziele naukowem muszą być przedsta- 
wione dobre i złe strony rzeczy, nawet naj- 
większy zwolennik wniosku Hupki nie może 
twierdzić, żeby wniosek ten był tak ideałny, 
by pewnych niekorzyści za sobą nie pocią- 
возі, a każda ludzka instytucya musi mieć 
pewne dobre i złe strony. Każdy z Panów 
może sobie przeczytać Biichenbergera i prze- 
kona się, że w ten sposób autorów w tej 
izbie cytować nie należy. A tu nasuwa mi 
się jedna uwaga, poseł Vayhinger zacytował 
ten ustęp po niemiecku, twierdząc, że tem 
niejako zwolenników wnicsku p. Hupki może 
lepiej przekona. Otóż zaznaczyć muszę z na- 
ciskiem, że nie miałbym nigdy odwagi w ten 
sposób odezwać się do p. Wayhingera o ja- 
kimkolwiekbądź języku obcym. 


Co do rezolucyj twierdził p. Vayhinger, 
że za mało mamy czasu, aby się nać niemi 
zastanowić, gdyż on dopiero wczoraj je do- 
stał. Gdybyśmy się oglądali na to, kiedy po- 
szczególni posłowie jakieś sprawozdanie prze- 
czytają, właściwie nigdy żadna sprawa nie mo- 
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wozdania tego przedmiotem i zamierza za 
bierać głos w Izbie. 

Konstatuję, że nie wczoraj, ale przed 
kilku dniami sprawozdanie komisyi było roz- 
dane, że prócz tego p. Vayhinger bywał na 
posiedzeniach komisyi agrarnej i z treścią 
rezolucyj mógł się obznajomić. W meritum 
rezolucyi wchodzić nie będę, pozostawiam to 
ustom wymowniejszym, znającym rzecz lepiej 
odemnie, t. j. p. sprawozdawcy, a sądzę, że 
uchwalenie rezolucyj do rządu zupełnie nie 
może być nazwanem uchybieniem Wys. Izbie, 
jak to twierdził p. Vayhinger, bo w takim 
razie proszę mi wskazać sposób, w jaki ma- 
my upominać się u Rządu o spełnienie żą- 
dań naszych w sprawach takich, które do 
kompetencyi tej W. Izby nie należą. 

Jeszcze jeden ustęp przemówienia p. 
Vayhingera chciałbym sprostować. Powiedział 
p. Vayhinger z powodu wniosku, wniesionego 
przed dwoma laty przez p. Pilata o minimum 
parceli, że wniosek ten przez odesłanie do 
Wydziału krajowego doczekał się ceremo- 
nialnego pogrzebu. P. Vayhinger oświadczył 
wprawdzie z góry, że przemawia jako poseł, 
ale jest zarazem członkiem Wydziału krajo- 
wego, w którego ustach zadziwić musi twier- 
dzenie, że odesłanie wniosku do Wydziału 
krajowego jest pogrzebaniem. Sądzę że Wy- 
soka lzba nie może zgodzić się pod tym 
względem z tym głosem członka Wydziału 
krajowego, bo gdybyśmy uważali Wydział 
krajowy za cmentarz do grzebania wniosków, 
tobyśmy nie głosowali za odesłaniem tej 
sprawy tak ważnej do Wydziału krajowego. 
(Wesołość.) 

(Głos: sądząc po członku Wydziału kra- 
jowego). 

Mam jednak nadzieję, że Wydział kra- 
jowy sprawę tę będzie traktował poważniej 
i że to wszystko, czego sobie życzył w osta- 
tniem swem przemówieniu p. Okuniewski, 
zbadane będzie. 


Wszystkie te rzeczy mogą być osią- 
gnięte przez takie załatwienie wniosku. 

Odezwały się tu głosy nawet tak da- 
leko idące, iż grożono nam mordami, któreby 
niewątpliwie wywołać musiało odziedziczenie 
gruntów przez jednego syna. 

Przedewszystkiem w tej sprawie trzeba 
skończyć z przesadą, zdaje się, źe ktokolwiek 
obznajomiony jest ze stosunkami wiejskimi 
to mu wiadomo bardzo dobrze, że dziś i od 
dawna praktykuje się w bardzo wielu okoli- 
cach kraju to, że ojciec zapisuje cały swój 
grunt jednemu synowi, przeznaczając dla re- 
szty dzieci spłatę. Widzę, że jeden z kolegów 
kręci głową, że tak nie jest, może być, że 


głaby być załatwiona. Do obowiązku wcze-|w tej okolicy, którą »па szanowny kolega 
snego przeczytania sprawozdania powinien | podobnego zwyczaju nie ma, ale w tych, 


się poczuwać poseł, który się interesuje spra-!które ja znam na zachodzie, podobny 


ZWJ- 
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« dym razie z ułatwieniem kredytu w ten czy 
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stanowić przeszkody do uchwalenia wnio- 
sków komisyi. 
Proszę więc Wysokiej Izby, aby wnio- 
ski te, jak je komisya postawiła i razem z 
rezolucyą uchwalić raczyła. 
Marszałek. Głos ma p. Stojałowski. 
Р. Stojałowski. Wysoka Izbo ! 
Mnie się zdaje, że połączenie tych 2 
з RE: iosków t. j. p. Hupki i wniosku p. Poto- 
przednio, powiedział, że usłyszał głosy wło- | wą oS SÓW : а 
чиауово przychodz cez poza kordónu. które аа jest rzeczowe i zupełnie nieuzasa- 
dobra, gdyby + Mom Bau = M . Przypadkowe połączenie przez słowa 
onem nie ma, że owe niepodzielne zagrody | ępodzielne zagrody, które da się przysto- 
dostałówy 65 rodki svakulaniów. sować i do zagród proponowanych przez p. 
Убу SR W тове sp W, Potoczka, (ule tylko — do pewnego czasu) i 
R t roszę Panów, ja przyznaję, że б p do tych zagród, które chce stworzyć p. Hup- 
e być coś prawdy, że mogą się zdarzać |ka nię może tworzyć podstawy do łączenia 
wypadki takie, gdzie owe zagrody sna tych 2 wniosków, 
wskutek niepodzielności prędzej musiałyby А RE » 
być sprzedane. Ale zwracam uwagę na jedną LEĆ a mt IE 
okoliczność, że właśnie wniosek komisyi łączy i do j adnego projektu i do daciego. б 5d 
wniosek posła Hupki z wnioskiem posła|. _.. ©. HE У 4 
Potoczka. Połączenie niepodzielnych zagród JSP зм Pace U iż nić * al 
włościańskich z instytucyą rentową, a w każ- |" dwa wnioski, w istocie swojej, w tenden- 
cyach środkach i skutkach zupełnie się ró- 


w inny sposób ułatwiałoby nabywanie ziemi | 20і9- й i 
przez rolników i pozwalałoby na spłatę in- A skoro nie można tych wniosków łą- 
nych dziedziców. czyć razem, to nie można też wysyłać ich 
Dlatego dziwię się, że wobec połączenia |razem do Wydziału krajowego, z tem nieja- 
tych 2 myśli, objawiła się tak silna opozy- | КО poleceniem, aby w tym duchu „niepo- 
cya, która opiera зів na tym jednym tylko |dzielności* były załatwione. юр 
argumencie, że zagroda niepodzielna w obce Będę się starał wykazać, że wniosek p. 
przejśćby mogła ręce. Potoczka 1 wniosek p. Hupki rzeczowo cał- 


"m - kiem się różnią, 

W komisyi tak sformułowany wniosek Jeżeli weźniemy za uwagę wniosek p. 
Przeszedł jednomyślnie i żaden z mowców |pHrqpki, to on ma najpierw сеї zupełnie inny 
opozycyjnych nic przeciw niemu nie pod-|aniżeji wniosek p. Potoczka. Р. Hupka żąda 
мові, dziwię się, że ci sami posłowie, |zagród niepodzielnych. Nie chcę to jako in- 
tórzy w komisyi nie nie zarzucali, dziś tak | svpuącyę przytaczać, ale w pierwotnem brzmie- 
silnie przeciw temu występują. Przytem, wy- |njy tego wniosku, tak to bardzo wyraziście 
Ciągając tak ciężkie działa przeciw temu się objawiło, że wnioskodawcy chodziło 0 ce- 
wnioskowi, zapominają o tem, że takie same 


ć нора - . |le „polityczne*, o stworzenie jakiejś śre- 
uepodzielne zagrody włościańskie są objęte dniej własności chłopskiej, któraby miała 
Wnioskiem p. Potoczka, który wyraźnie po- 


; ; - więcej ducha konserwatywnego, aniżeli сі 
stanawia, w paragrafie, nie przy pominam S0- |może reprezentanci ludu, którzy już tu za- 
bie którym, że włoście rentowe, dopóki są 


з : siadają w Sejmie, a mają za sobą dziś w 
zentowemi, są niepodzielne, a ponieważ renty |naszym kraju — mógłbym powiedzieć, -- 
amortyzują się w ciągu lat 56, t. і. 2-6ch| wsród oświeconych włościan przeważną wię- 
pokoleń ludzkich. 


kszość. 
„ Zatem nie pojmuję, dlaczego ci Pano- Przeciwko tym oświeconym włościanom, 
те, którzy podpisali wniosek p. Potoczka i 


którzy mają konserwatyzm zdrowy, ale po- 

tórzy przy nim obstają, obecnie przypuszczają |stępowy, a ktorzy w swojej politycznej dzia- 
tak silnie ataki do wniosku tego, który osta- |łalności są niewygodni większości tej Izby, 
ecznie to samo ma na celu. poseł Hupka chciał stworzyć swoim  wnioQ- 
- . Ponieważ wnioski komisyi nie przesą- |skiem jakąś średnią własność chłopską, któ- 
azają ostatecznie o sposobie załatwienia spra- 


raby była zbliżoną do naszej większości kon- 
wy niepodzielnych zagród, sądzę, że wszelkie |serwatywnej, którzyby byli czemś w rodzaju 
e obawy, które zostały dziś podniesione, | 


małych szlachciców i którzyby mieli te same 
we „służyć tylko jako cenny materyał dla 


czaj istnieje. Jeżeli się mówi o gwałcie to 
zwrócę uwagę na to, że jest rzeczą słuszną, 
aby ustawy w miarę możności uwzględniały 
Zwyczaje istniejące i rzeczywiste potrzeby. 
Jednak projekt Hupki jest fakultatywny i że 
tam właśnie może wejść w życie, gdzie 
wskutek istniejących już zwyczajów ludność 
chętnie do tego się zastosuje. 

Jeden z Panów przemawiających po- 


tendencye co i większość sejmowa. 


- działu krajowego, który niewątpliwie z Ten cel polityczny przebijał i z tego 
mmi liczyć się będzie. Nie powinny jednak ico było dziś powiedziane za tym wnioskiem 
140 
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a w pierwotnym wniosku dawało im się na- 
wet przywileje polityczne i uwolnienie od 
płacenia podatków. 

Celem dalszym wniosku Hupki było i to, 
aby przez stworzenie majoratów u dołu, 
stworzyć niejako wał obronny dla majoratów 
już istniejących u góry, bo wtedy one cał- 
kiem słusznie mogły się powołać na to, że 
jeśli są majoraty średniej własności, to i te 
wielkie trzeba zachować. My jesteśmy zasa- 
dniczymi przeciwnikami tych wielkich majo- 
ratów i dlatego nie chcemy, aby one miały 
taki wał ochronny w tych majoratach u dołu. 
W każdym razie p. Hupka przez swój wnio- 
sek stworzył jakiś przywilej, a my jesteśmy 
zasadniczo przeciwnikami tworzenia nowych 
przywilejów, kiedy te stare dały się i dają 
dobrze ludowi we znaki. Zdaje mi się, że 
mnie nie spotka zarzut, że tu czynię jakieś 
insynuacye, ja bowiem biorę wniosek tak, jak 
był postawiony i jak brzmiał. Zupełnie inny 
cel ma wniosek Potoczka, ten wniosek bo- 
wiem dąży do tego, aby pracującemu wło- 
ściaństwu bezrolnemu dać możność nabywa- 
nia ziemi, więc ma bardziej na oku tych, 
którzy chcą „coś mieć dopiero, niż tych, któ- 
rzy już coś mają. Więc tu jest cel szlache- 
tny i prawdziwie ekonomiczny, bo dąży do 
dania pracy tym, którzy mają chęć do niej 
i niezaprzeczone prawo do egzystencyi. Cele 
więc obu wniosków są zupełnie różne. A da- 
lej jaki środek wskazuje wniosek p. Hupki? 
Wskazuje on przymus, przynajmniej jak tu 
już powiedziano dla następnych pokoleń. 
Wskazuje dalej Środek, jeśli nie wręcz nie- 
moralny, to taki kuszący. (P. Czajkowski: 
tego nie ma.) Nie ma teraz, ale pierwotnie 
we wniosku to było, a że dziś ten wniosek 
starają się trochę ociosać i ogładzić, to to 
jeszcze treści wniosku nie zmienia. Zresztą 
już jakaś część wniosku p. Hupki została 
uchwalona, już jest tam ten przymus, 
więc nie można powiedzieć jak tu mówi p. 
Czajkowski, że nie ma przymusu. Ten środek 
przymusowy jest dla ladu oświeconego wstrę- 
tny i niczem nie uzasadniony, bo prawodawca 
nie ma bezwstydnego prawa zmuszania, ma 
raczej obowiązek tego, który się chce rato- 
wać wspomódz, ale nie sposobem przymuso- 


wym. Такі sposób ratunku bez przymusujjest 


wskazany we wniosku Potoczka, który chce 
wytworzyć chłopów rolnych, którzyby stano- 
wili Średnią własność, niepodzielną tylko tak 
długo, jak długo nie będzie wypłaconą renta. 
Zupełnie więc niesłusznem jest to, co tu po- 
wiedziano, że: „takie ваше" niepodzielne 


zagrody tworzy wniosek Potoczka jak i Hu- 


pki, bo wniosek Hupki tworzy zagrody nie- 
podzielne wieczyście przynajmniej tak długo 
niepodzielne, jak długo późniejsze pokolenia 
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ustawy, uznawszy jej szkodliwość, podczas 
gdy wniosek Potoczka tworzy tę niepodziel- 
ność na tak długo, jak długo trwa spłacanie 
renty. Ale o ile wiem jest we wniosku Poto- 
czka też i to powiedziane, że ta renta może 
być i odrazu spłaconą, więc jak się odrazu 
ją spłaci, to ta niepodzielność odrazu jest 
usuniętą. Nie można tedy mówić, że to jest 
w obu wnioskach tak samo. Przejdźmy teraz 
do skutków obu wniosków, a zobaczymy, że 
oba te wnioski i pod tym wzgłędem olbrzy- 
mio się różnią. Wniosek Hupki tworzy na 
korzyść pewnej małej liczby ludności, bardzo 
wielką liczbę proletaryatu, bo jeśli ma dzie- 
dziczyć jeden, a reszta ma być spłaconą kie- 
dyś tam, kiedy się podoba, w jakichś pięciu 
latach i wedle miary jakiegoś katastralnego 
dochodu, to przecież jest namacalnem, że ta 
reszta musi być pokrzywdzoną, że nie będzie 
miała egzystencyi, że zostanie sproletaryzo- 
waną. To przecież jasne jak słońce i dziwię 
się, jak szanowny wnioskodawca tego mógł 
nie widzieć. Jest w tem teź ta sprzeczność, 
że się ciągle tak boi socyalistów a tu się 
ich na gwałt chce stworzyć. 


Całkiem rzec można dyametralnie prze- 


ciwny skutek będzie miał wniosek p. Poto- 
czka, bo ор zapobiega temu, aby nie było 
żadnego chłopa bezrolnego, aby ojciec, który 
ma kilkoro dzieci, jednemu mógł ziemię oj- 
czystą zostawić, a drugiemu, trzeciemu itd. 
kupić rentową posiadłość, i wszystkich wypo- 
sażyć bez wielkich wysileń. 
toczka będzie miał tedy zupełnie inne sku- 
tki jak wniosek p. Hupki, a zatem nie mo- 


Wniosek p. Ро- 


żna ich łączyć razem i koniecznie jak to już 
tu powiedziano, chcieć wniosek Hupki prze- 
mycić do Wydziału krajowego. Jeśli p. Pa- 
szkowski dziwił się, dlaczego tak się tu wszy- 
scy bronimy. a mogę powiedzieć, że cała 0- 
pozycya chwała Bogu idzie zgodnie w tym 
wypadku... 

(Głosy: Tak jest, chwała Bogu)! 

Panowie się doczekacie, że to „chwała 
Bogu* będzie częściej i będziecie się więcej 
rachować z wnioskami opozycyi. Otóż jeśli 
tak solidarnie się bronimy i jeśli dziś — co 
bardziej ubodło większość sejmową niż głosy 
wszystkich opozycyonistów, p. Vayhinger też 
przemówił przeciw temu wnioskowi to pewnie 
dlatego, że on czuł, że jak te dwie rzeczy 
pójdą razem, to Wydział krajowy ma już nie- 
tylko się zastanowić nad tymi wnioskami, ale 
ma już niejako taką informacyę: ty Wydzia- 
le tak rób i badaj, aby ta niepodzielność p. 
Hupki przecież którędyś mogła się dostać do 


| Sejmu i kraju". 


I słusznie p. Vayhinger niechce tej іп" 
strukcyi — оп jako człowiek sprawiedliwy 
żąda, aby Wydział miał swobodę w tym wzglę” 


w tej Izbie zasiadające, nie zniosłyby tej |dzie. I nasz cały wniosek przecież do tego 
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tylko dąży, aby wniosek Hupki wydzielić i 
nie łączyć z wnioskiem p. Potoczka. Gdyby 
większość była na to tylko żądanie się zgo- 
dziło, toby ta sprawa była już załatwiona i 


wiele innych z dzisiejszego porządku posie- 


dzenia. Jeżeli zaś my ten Sejm jakąś obstru: 
cyą kończymy, to tylko z powodu uporu 
większości, aby tego Hupkę koniecznie prze- 


przeć. 


Myśmy w tej Izbie na wszystkie nasze 
uwagi objektywne i bardzo umiarkowane, u- 
słyszeli od szanownej większości i grupki nią 
kierującej to słowo: My twardo stoimy i stać 
będziemy przy tem, co wedle naszej głowy 
i zasad jest dobre dla ludu! Ten dzisiejszy 
upór, to jest konsekwencya tego oświadcze- 


nia — konsekwencya tego, co chce grupka, 
do której należy p. Hupka. (Wesołość). Mam 
nadzieję, że się panowie przekonacie, iż to 
wasze twarde stanie nie wychodzi na poży- 
tek i w przyszłości nie wyjdzie. Wyście u- 
żywali wszystkich środków, aby rozdzielić 


nas, aby wygrywać Bojkę przeciw Bornadzi- 
kowskiemu, Bernadzikowskiego przeciw Sto- 


jałowskiemu a Kramarczyka przeciw Stoja- 
łowskiemu i przeciw nam wszystkim., Ten 


środek nie zawsze dopisze, i jeżeli wy pano- 


wie się przy swojem upieracie, to ja w imie- 
niu stronnictwa, które reprezentuję zapowia- 
dam, że i my będziemy stać twardo przy 
swojem, a mnie się zdaje, że twarda ręka i 
twardy kark chłopa okaże się bardziej harto- 
wnym niż twardy konserwatyzm i Wy pano- 
wie koniecznie ze swojej twardości będziecie 
musieli coś popuścić. 

Te więc 2 wnioski odmienne w celach, 
środkach i skutkach nie mogą być połączo- 


Me. I na to powinniście się zgodzić, jeżeli 


chcecie okazać życzliwość dla ludu. 

Kiedy już о wniosku Potoczka mowa, 
muszę odeprzeć zarzty, czynione p. Potoczko- 
wi przez komisyę, że to dlatego nie Się wię- 
cej nie stało dla jego załatwienia, ponieważ 
р. Potoczek zapóźno wniósł ten wniosek. Za- 
rzut taki nie powinien się pojawiać wśród 
ludzi, którzy mają wiedzieć, co się dzieje. 
Wszak ten wniosek uczynił p. Potoczek już 
przed 6 laty i wtedy panowie nie spieszyli- 
ście się do reformy agrarnej, aż teraz raptem 
zebrało wam się na miłość do reform i ро- 
wiadacie za późnoś przyszedł ! 

Co powiedział p. Abrahamowicz, że przez 
to dzielenie w nieskończoność gospodarstwa 
Ponoszą szkodę, że chłop nie może pługiem 
Obrócjć -— tego nikt nie zaprzeczy, ałe chiop 

dawniej wie niż p. Abrahamowicz, lecz ina- 
Czej robić nie może. Usuńcie panowie biedę, 
tóra do dzielenia gruntu go zmusza. Wyście 
wiem sami stworzyli przyczyny  podzielno- 
I in infinitum, wyście zabarykadowali wła- 
ności obszaru. 
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(Głosy zdziwienia). 

No, bo dzielicie rzadko i dzielicie przy- 
najmniej bez przymusu. Ale na chłopa 
chcecie ten przymus włożyć. Przyczynę ро- 
dzielności usuniecie nie przez lex Hupka, ale 
usuńcie ją przez to, do czego dąży wniosek 
p. Potoczka, tj. przez zaprowadzenie włości 
rentowych. Nie będę wchodził w to, co mó- 
wił p. Abrahamowicz, który na poparcie lex 
Hupka przytoczył zdanie swego golibrody, bó 
to zdanie niemiarodajne (Wesołość). Jeżeli 
o lex НирКа wszyscy mówią we Lwowie, to 
to agitacya dzienników i jeżeli golibroda py- 
tał się co to jest, to dowód, że to nie mó- 
wił człowiek fachowy, bo chłop dawno wie, 
co to lex Hupka (Wesołość). Przy dyskusyi 
o tym wniosku powiedział p Czajkowski, że 
jak tyłko co dobrego pochodzi od posłów wło- 
ściańskich, to my to zaraz przyjmujemy”, 

A tylko wy, powiada do nas, jakoś nie 
rozumiecie się na tem, gdy my co dobrego 
chcemy jak n. p. lex Hupka. 

Ja myślę, że to twerdzenie nie jest 
usprawiedliwione faktami, bo mnóstwo było 
rzeczy, których Panowie nie przyjęliście 
właśnie dlatego, że wychodziły od opozycyi. 

Czasem n. p. tak się dzieje, że jakby 
poseł Bocheński coś popierał, to się to od- 
rzuci, ale na drugi dzień komisya matka, 
sama za tem pójdzie, 

Albo jak powie coś który z posłów rady- 
kalniejszych, to się tego nie przyjmie, ale 
gdy to samo, lub coś podobnego przedstawi 
potem p. Kramarczyk, to się przyjmuje 
2 aplauzen. 

To wszystko są stare wasze sztuczki 
polityczne, na których bardzo dobrze się 
znamy, ale w tem właśnie leży dowód, że 
nie prawdziwem jest to, co powiedział p. 
Czaykowski: „my wszystko przyjmujemy, co 
wy dobrego dajeciel* bo nię przyjmujecie 
tego, co jest kategorycznie dobre i o czem 
sami niezaprzeczenie wiecie, że jest dobre, 
mianowicie wniosku p. Potoczka. 

Wszyscy powiadacie о nim: dobry, 
dobry, a sami narażacie go na szwank, że 
może spaść z porządku dziennego i nie 
pójdzie do Wydziału krajowego, boście 
się uparli: „albo Potoczek z Hupką, albo 
żaden!* 

To nie jest dowód dobrej woli. I tu 
muszę także zrobić uwagę, żeście Panowie 
i w tej dyskusyi i pierwej mówili tu do nas: 
„A czy jesteście tak ślepi, że z czemkolwiek 
my przychodzimy, to wy macie jakieś uprze- 
dzenie i nie chcecie przyjąć. 

Przychodzimy z reformą agrarną z re- 
formą gminną, z tem lub owem, a wy się 
ргопісіе !* 

Nie trzeba tego tak przedstawiać. 
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Po stronie całej, mogę powiedzieć opo-|nie wiełe, a Bank kr. 


zycyj, nie ma tej tendencyi, dlatego, że coś 
poseł konserwatywny, przeciw temu gadać, 
głosować, albo agitować. 

"Ро stronie opozycyi jest w tej mierze 
z pewnością dobra wola, raczej ze strony 
większeści konserwatywnej jest taka dążność, 
że ona jak na tej reformie agrarnej, tak na 
wszystkiem, co chce niby dobrego w kraju 
wprowadzić musi wycisnąć swoją pieczątkę 
konserwatywną i stańczykowską. 

A przecież reforma agrarna nie jest 
żadnym dopustem, ażeby ona moła być prze- 
prowadzona tylko podług jakiegoś szablonu, 
podług jakiejś ścisłej reguły. 

Przecież jest rzeczą niezaprzeczoną, że 
przy każdej reformie agrarnej można uwz- 
ględniać bardziej większą własność, lub prze- 
ciwnie mniejszą własność. 

Otóż jeżeli nam się nie podobają te 
wasze reformy, to dlatego, że one tylko czę- 
ściowo przyczyniają się do reformy agrarnej 
dla masy rolniczej, dla mniejszej własności, 
a wydatniejszą korzyść przynoszą tylko wła- 
sności większęj. 

Więc nie można powiedzieć, że wszystko 
co wy przynosicie, opozycya przyjmuje z góry 
z niedowierzeniem. 

Najlepszym dowodem i przykładem jest 
właśnie wniosek Pntoczka i Hupki. Panowie 
chcecie koniecznie przeprowadzić to na swoją 
modę, a my chcemy, aby dla włościan nie 
było przymusu, ani żadnego naruszenia 
czegoś ludowi, tylko żeby się to działo za 
zgodną wolą ludzi i w taki sposób, żeby lud 
z reformy tej miał korzyść i chętnie ją 
przyjął. 

Słusznie się tu podniósł, ale tylko jedeu: 
głos ze strony większości, głos p. Trzecieskiego, 
który z wielką przyjąłem radością, aby przy 
załatwianiu tej sprawy pomyśleć i o tem, 
żeby zapewnić jakieś minimum egzystencyi 
naszemu ludowi. 

Te wszystkie bowiem reformy agrarne 
na nic się nie zdadzą, jeżeli nie będzie za- 
bezpieczenia jakiegoś minimum egzystencyi 
rolnika, dla jego i jego rodziny utrzymania. 

Przy wniosku Hupki całkiem realnie 
i bardzo groźnie stoi to niebezpieczeństwo, 
o którem wspomniał p. Bojko, że stworzycie 
grunt niepodzielny, ale ten grunt niepodziel- 
ny łatwo dostanie się w ręce żyda. 

Panowie więc nie zabezpieczacie naszego 
ludu przed ruiną. Ja nawet muszę podnieść 
zarzut, że to wy Panowie te niebezpieczeństwa, 


które ludowi grożą, stworzyliście dopiero 
dla chłopa. 
Przytaczacie wprawdzie,  żeście coć | 
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myślał bardzo ро- 
woli i niewydatnie. 

То tedy wcale nie dowodzi ) 
troskliwości о zabezpieczenie  egzystencył 
rolnika. — A przecież czy przy włościach 
rentowych, czy przy gruntowych niepodziel- 
nych zabezpieczenie minimum egzystancji 
jest rzeczą, której pominąć się nie godzi 
і którą koniecznie raz w ręce wziąć trzeba. 

Bo  jeżeliby można włość  rentową 
z ciężarem sprzedać komuś innemu, tak, że 
ona mogłaby się dostać także w ręce obce, 
a chłop mógłby być z zagrody swej wyrzu- 
cony, to przecież egzystencya rolnika nie 
będzie przez te reformy żadną miarą zabez- 
pieczona. 

- Panowie może nie wierzycie temu, ale 
w mojej wędrówce po Galicyi trzy razy już 
spotykałem się z takimi faktami, że chłop 
wyrzucony z dziećmi, nie mając się gdzie 
podzieć, musiał się kryć w ziemi i wykopać 
sobie jamkę i tam mieszkać z rodziną. 

То są przecież stosunki straszliwe | 

A ja śmiem zapytać większość sejmową 
i tych Panów, którzy tu teraz odnaleźli 
serce swoje dla ludu i oświadczają, że zawsze 
myśleli o tem, co dla chłopa jest dobre, 
coście Panowie uczynili do tego czasu prze- 
ciw takiemu wyrzucaniu ludzi poprostu na 
pole ? 

Ja przeciwnie mógłbym wam zarzucić 
wiele rzeczy, które w skutkach swych do- 
prowadzają lud do ostatecznej nędzy. 

Nie będę się nad tem rozwodził, prze- 
ciw czemu już kilku posłów opozycyjnych 
broniło się, mianowicie przeciw temu, żeby 
w Sejmie wiecznie jeżdżono na koniku: „To 
agitacyal* Jedno tylko dodam: 

Nie miejcie Panowie tak złego wyobra- 
żenia o agitatorach i agitacyi! Bo co to jest 
agitacya? Sam wyraz oznacza „ruch i dzia- 
łanie." Jeżeli z tego, że się ruszamy i dzia- 
łamy, chcecie nam robić zarzuź, to zupełnie 
sprawiedliwości nie pojmujecie. A jeżeli — 
jak sami nie możecie zaprzeczyć — ta agi- 
tacya kosztuje nas wiele trudu, wiele po- 
święcenia, wiele czasu, a żadnych nam nie 
przynosi korzyści, owszem bardzo wiełe tru- 
dności i przykrości, to — myślę — czas 
już zaprzestać ciągłego wojowania tym fraze 
sem: „Wy tylko agitujecie і мазі siejecie !* 
A jest rzeczą niezaprzeczoną, że gdzie 
potrzeba, to Panowie tak samo  agitujecie, 
jak my. 

(Głos. Nawet gorzej!) 
tylko w sposób, może daleko więcej nagan- 
ny, niż nam zarzucacie. Nie chcę tu przyta- 
czać różnych przykładów, bo to ściśle do tej 


zrobili dla usunięcia lichwy, że Bank  kra- |materyi nie należy, а niechciałbym ściągnąć 
jowy myślał coś o parcelacyi, ale zrobiliście | па siebie jakąś naganę na ostatniem posie- 
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dzeniu, tylko to powiem: „Nie można mó-|I dlatego większość roztropniej zrobi, jeżeli 
Wić, że agitacya i te liczne petycye są bez |nietylko głosy opozycyi, ale i głosy tych 
znaczenia.* P. Abrahamowicz mówił, że to|licznych petycyi uwzględni, nie zechce całe- 
Wszystko sztuczne, uważał te petycye za ja- |mu ludowi, nietylko nam robić na przekór 
IŚ hokus-pokus, wywołany odezwą, czy czem |і wniosek p. Hupki koniecznie pakowac z 
kolwiek innem, twierdził, że na to nie nale-| wnioskiem p. Potoczka do Wydziału krajo= 
ży „mieć względu, a co najbardziej mnie za- | wego. 
dziwiło, przytoczył przykłady, że jak była Ja razem z opozycyą będę głosował — 
westya w parlamencie o podniesienie po-|bo do tego się obowiązałem — solidarnie, 
datku od kawy i kwestya jeszcze druga ja- | zastrzegając sobie dalsze uwagi przy dysku- 
kaś, przychodziło mnóstwo petycyi, ałe usta- |syi szczegółowej. A dlatego tutaj to oświad- 
wę mimo to uchwalono i petycye ustały. Taki|czam, be choć w ogólności zgadzam się па 
argument przecie z ust tak poważnych, jak | wniosek, postawiony przez p. Vayhingera, 
JE. Р. Abrahamowicza, nie powinien wycho- |który przez całą opozycyę został przyjęty, 
dzić. Bo cóż to za dowód, że były tysiące |ale to powiadam otwarcie — bo jestem szcze- 
petycyi, a podatek uchwalono i petacye uci- |rym, że niektóre z wezwań do rządu, które 
chły? Czy to dowód, że ludzie zgodzili się|p. Vayhinger odrzuca, uważałbym za poży- 
na podatek? Nie, dowodzi to tylko.tej nie-|teczne dlatego, Бо ustawy spadkowe w wielu 
szczęśliwej zasady i tendencyi JE. р. Abra- | kierunkach są wadliwe, jak п. p. w tem oso- 
hamowicza i wszystkich jego szan. kolegów, | bliwie, że na żądanie jednego człowieka — i to 
że choćby nawet milion narodu mówiło: |jakiego? — musi się grunt sprzedać. Ot nie- 
„Bójcie się Boga, nie wkładajcie ciężaru !* |raz kupi pretensyę spadkową żyd i stawia 
to oni myślą sobie: „Ty, milionie, sobie, a| wniosek sprzedaży gruntu i grunt idzie na 
my sobie.* To tylko dowód, że się te głosy |licytacyę. Tu leży prawdziwe niebezpieczeń- 
ludu lekceważy. Rzecz przecie oczywista, że |stwo społeczne. 
większą słuszność mieli ci, którzy prosili, Temu przekonaniu dałem już wyraz 
зом УР gdzieindziej, tu chciałem tylko to oświadczyć 
ci, " : - 
datek uchwalili ten. A że potem ludność na Ra Б ЕМ уко się z ор чі CyĄ. (Erne 
to się zgodziła, to dowodzi, że zarzuty, któ-| . Marszałek. Mam zamiar obecnie po- 
re większość przeciw nam podnosi, nie są siedzenie odroczyć do godziny */,8-mej wie- 
słuszne, twierdząc, że lud drażnimy. To do- OEG A nA nie sprzeciwia. (Nikt). 
wodzi, że chłop i robotnik, i połski i ruski, gc posiedzenie. 
jest jeszcze tak potulny, Że gdy większość 
go zdepce, zada mu gwałt, Ściśnie go po- 
datkami i ciężarami, on na rezygnacyę tylko 
zdobyć się umie. Ale nie stąpajcie ciągle na 
tej drodze, żebyście nigdy nie zważali na głos 
ludu, bo raz się może urwać i może być za 
wiele i może przyjść ta kropelka, która wy- 
lewa z brzegów. Było mnóstwo rzeczy, gdzie 
віє lud petycyami bronił, a i teraz się broni, 
a p. Abrahamowicz mówi: „To wszystko 
sztuczna agitacya!* No, Panowie, ostrożnie, — 
ostrożnie! Bo wszystko ma swój koniec! 
Sztuczną ta agitacya nie była, bo jeżeli tyl- 
ko się napisze: „Chłopi, przysyłajcie petycye 
przeciw temu wnioskowi!* a chłopi piszą, to 
Już to wcale nie sztuczna, ale całkiem spo- 
kojna agitacya, spokojniejszej być nie może. 
Gdybyśmy byli wszyscy jeździli na wie- 
ce i tam agitowali, to wtedy mógłby p. Abra- 
hamowicz mówić: „Poszliście, nagadaliście, 
zbuntowalil* Ale my wszyscy, agitatorowie, 
siedzimy tu kołkiem, tylko napisaliśmy: Lu- 
du, oświadcz się w tej sprawie ІЗ Ot i macie Ą ł бе 
tysiąc petycyi. A p. Abrahamowicz powiada: | Wydz. kraj. w sprawie uwolnienia p. Józefa 


„Nie zważajcie na to! Chłop ucichnie!* Tak, | Pawłowskiego od pełnienia obowiązków kie- 
tak — ucichnie, bo nauczony biedak wieka |rownika niższej szkoły rolniczej w Kokier- 
mi cicho siedzieć. Ale może przyjść chwila, nicach. ' Interpelanci żądają wyjaśnienia na 
że mu będzie za dużo tego wszystkiego. | nastęrujące zapytania: 


Przerwano obrady 
o godzinie 4. minut 30. 


Początek przerwanego posiedzenia o 8 godz. 
566 minut. 


Marszałek. Sejm w komplecie; ро- 
siedzenie odroczone otwieram na nowo. 
Przedewszystkiem udzielam głosu р. 0- 
nyszkiewiczowi dla odpowiedzi na  inter- 
pelacyę. 

Członek Wydziału kraj. p. Onyszkie- 
wiez (czyta): 

Odpowiedź 
Wydziału krajowego na interpelacyę posła 
Wójcika i towarzyszy. 
Wysoki Sejmie! 

Poseł Franciszek Wójcik i tow. wnieśli 

w d. l-szym maja b. r. interpelacyę do 


1048 


1) Z jakiego powodu uwolniono ze słu- 
żby p. Pawłowskiego. 

2) Czy Wydział kraj. skłonny jest wy- 
nagrodzić p. Pawłowskiemu materyalną krzy- 
wdę, wyrządzoną wskutek usunięcia ze służby, 
w szczególności zwrócić mu odszkodowanie 
ха zniszczenie sprzętów z okazyi przeniesie- 
nia z Horodenki do Kobiernice. 

3) Czy prawdą jest, że Wydział kraj. 
potrącił p. Pawłowskiemu z płacy należytość 
za odnowienie mieszkania i że nie zwrócił 
mu kosztów wycieczki z nauczycielami szkół 
ludowych, zajętych na kursie rolniczym w Ko- 
biernicach. 

Na interpelacyę tę odpowiadam, jak 
następuje : 

Służbę w kr. szkołach rolniczych za- 
czął p. Pawłowski w kwietniu w r. 1896, 
przydzielony jako stypendysta Wydziału kraj. 
do szkoły rolniczej w Horodence w chara- 
kterze praktykanta dla zaznajomienia się 
z tokiem i metodą nauczania. 


Wskutek przeniesienia kierownika szko- 
ły horodeńsziej p. Bastgena do szkoły rol- 
niczej w GCzernichowie Wydz. kraj. rozp. 
z 10/7 1896 1. 35.847 poruczył p. Pawło- 
wskiemu w braku innego, odpowiedniejszego 
kandydata tymczasowe pełnienie obowiązków 
nauczyciela fachowego i kierownika szkoły 
w Horodence, przyznając mu odpowiednie 
prowizoryczne wynagrodzenie z tem, wyra- 
źnem nadmienieniem, że nominacyę na na- 
uczyciela fachowego weźmie Wydział kraj. 
pod rozwagę, skoro będzie miał dowody, że 
p. Pawłowski z puruczonych mu obowiązków 
dobrze się wywiązuje i skoro złoży wyma- 
gany egzamin na nauczyciela dla niższych 
szkół rolniczych. 

Rozp. z 11/8 1897 1. 49.919 przydzielił 
Wydział kraj. p. Pawłowskiego w tym sa- 
mym charakterze tymczasowego zastępcy kie- 
rownika do szkoły rolniczej w Kobiernicach. 
Na nowem stanowisku, od poprzedniego 0 
tyle odmiennem, że szkoła w Kobiernicach 
połączona jest z własnem 50 mtg. gospodar- 
stwem, podczas, gdy w Horodence gospodar- 
stwa własnego nie było, nie odpowiedział 
p. Pawłowski poruczonym mu obowiązkom 
ani jako administrator zakładu, ani jako na- 
uczyciel fachowy, kierujący zarazem gospo- 
darstwem. 

Wskutek braku miary w czynnościach 
administracyjnych i niedostatecznego przygo- 
towania praktycznego, wskutek upartego prze- 
ceniania własnych wiadomości wprowadził p. 
Pawłowski z bezwzględnem pominięciem do- 
tychczasowego planu gospodarczego, określo- 


nego rozp. z 6/6 1851 1. 23.080 do gospo- | 


darstwa szkolnego nieład i nierząd i dopro- 
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kierownika zakładu, nie mógł być pozosta- 
wionym. 

Zły pod każdym względem stan gospo- 
darstwa stwierdził Wydział kraj. kilkakrotnie 


za pośrednictwem opiekuna szkoły p. Нег- 


mana Czecza, przez swego fachowego urzę- 
dnika, stwierdził to naocznie członek Wy- 
działu kraj. kierujący Departamentem IIL., 
świadczą © tem wreszcie zamknięcia rach, 
szkoły za r. 1898 i 1899. Gospodarstwo 
szkolne w Kobiernicach, przynoszące poprze- 
dnio od r. 1892 corocznie czysty dochód 
w granicach kwot 436 zł. do 939 zł. dało 
po objęciu przez p. Pawłowskiego w r. 1898 
niedobór 649 zł, a w r. 1899 niedobór 
w kwocie 2.479 zł. 


Z powodu zatem, że p. Pawłowski 


w ciągu dwuletniego zarządu gospodarstwem , 
szkolnem, okazał nieznajomość praktyki rol- | 


niczej, co stanowi istotę nauki w niższych 
szkołach rolniczych, ponieważ z drugiej stro- 
ny obojętnością na czynione mu wytknięcia 
i właściwym sobie uporem nie dawał rę- 
kojmi, że znaczne braki w zawodowem przy- 
gotowaniu zechce i potrafi doświadczeniem 
uzupełnić, Wydział kraj. był zniewolonym 


uwolnić p. Pawłowskiego rozp. z 20/6 1899: 


od pełnienia obowiązków nauczyciela facho- 
wego i kierownika szkoły kobiernickiej z d. 
1-ym paźdz. t. roku, to znaczy za trzymie- 
sięcznem wypowiedzeniem. 

Wydział kraj. zaznacza, że p. Pawło- 
wski nie otrzymał nawet prowizorycznej no- 
minacyi na nauczyciela fachowego i nie zdał 
egzaminu nauczycielskiego, jak to zastrzegł 
sobie Wydział kraj. w przytoczonem powyżej 
rozp. 

Czas trzyletniej służby p. Pawłowskie- 
go, nie zaś pięcioletniej, jak podniesiono 
w interpelacyi, był więc jedynie czasem 
próby. Niekorzystny jej wynik zależny wy- 
łącznie od p. Pawłowskiego, nie jest zatem 
krzywdą, wyrządzoną rzekomo p. Pawłow- 
skiemu. 

Na prośbę p. Pawłowskiego, wniesioną 
w d. 5-ym lipca 1897 o stabilizowanie na 
posadzie nauczyciela fachowego, Wydział 
kraj. rozp. z 15/7 1897 1. 42.449 oznajmił, 
„że stabilizacyę weźwie pod rozwagę, skoro 
p. Pawłowski uzyska poddaństwo austryackie 
i przedłoży dowody naukowej kwalifikacyi*, 
Wydział kraj. nie czynił jednak p. Pawłow- 
skiemu żadnych obietnic, przeciwnie, wyty- 
kał mu przy każdej sposobności braki w 
administrowaniu zakładem i gospodarstwem. 
Jako funkcyonaryusz nieetatowy nie mógł p. 
Pawłowski otrzymać odprawy, która w myśl 
statutu emerytalnego przysługuje tylko urzę- 
dnikom i sługom etatowym. 7 tego samego 


wadził je w ciągu 2 lat do tego stopnia za-|powodu przyznał Wydział kraj. p. Pawłow- 
niedbania, że na samodzielnem stanowisku |skiemu przy przeniesieniu z Horodenki do 


— 
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Kobiernice tylko koszta podróży jego rodziny 
і koszta przewozu rzeczy w łącznej kwocie 
811 zł, odmówił zaś odszkodowania za 
Sprzęty, które ustanowa służby kraj. przy- 
znaje tylko urzędnikom i sługom eta- 
towym. 

Wydział kraj. oświadcza, że nie jest 
prawdą, jakoby z wynagrodzenia p. Pawłow- 
Skiego za kurs rolniczy dla nanczycieli lu- 
dowych ściągnięto należytość za naprawę 
Jego pzmieszkania. 

Rozp. z 24/9 1899 lw. 44.499 strącono 
z zaległej należytości p. Pawłowskiego tylko 
resztę niespłaconej zaliczki na płacę, udzie- 
lonej mu w kwocie 120 zł. Należytość zaś 
z powodu samowolnie poczynionych w r. 1898 
wydatków została uchwałą z tego samego 
dnia do tej samej liczby p. Pawłowskiemu 
odpisaną. 

Kosztów podróży z okazyi wycieczki 
z nauczycielami szkół ludowych, zajętych na 
kursie rolniczym w Kobiernicach Wydział 
kraj. nie zwrócił p. Pawłowskiemu, gdyż wy- 
cieczkę tę urządził p. Pawłowski na własną 
rękę, bez upoważnienia Wydziału krajo- 
wego. 

Na podstawie powyższego  przedsta- 
wienia Wydziału kraj. odpiera z całą sta- 
nowczością zarzut rzekomo  niesprawiedli- 
wego obejścia się 2 p. Pawłowskim, jako zu- 
pełnie bezpodstawny. - 

Los wstępujących do służby kraj. nie 
jest bynajmniej Wydziałowi kraj. obojętny, 
Wydział kraj. nie może jednak brać па sie- 
bie odpowiedzialności, jeżeli jednostki z wła- 
Snej winy z braku potrzebnego uzdolnienia 
lub dostatecznej praktyki gospodarskiej do- 
zmają па tem polu zawodu. 

Marszałek. FPrzystępujemy do dalszej 
dysłźusyj nad wnioskami komisyi agrarnej. 

* Р. Hupka odstąpił głos swój p. Stadni- 
ckiemu. 

р. Stadnieki. Wysoki Sejmie! Prze- 
dewszystkiem zaznaczam, że zabieram głos 
w tej sprawie nie, żeby mówić 0 meritum 
wniosku, ale, żeby postawić wniosek załatwie- 
nia rzeczy pod względem formalnym tego 
rodzaju, na który, jak śmiem się spodziewać 
cała Izba zgodzić się zechce, bo się zgodzić 
będzie mogła. і 

- Wychodząc z założenia, że intencye 
wnioskodawców pierwotnych tej sprawy ро- 
chodziły z najlepszej chęci, że jednakowoż 
2 jednej strony nie było dostatecznego może 
zrozumienia całej rzeczy, a z drugiej strony 
rzeczywiście krótkość chwili obecnej, Бо za 
godzin kilka kończy się Sejm, uniemożliwia 
wejście w szczegóły dalsze sprawy i za- 
łatwienie jej merytoryczne, że wreszcie SĄ 
przeciwnicy także z przekonania, a sądzę, 


że może czas dłuższy zmieni zdanie tych |nie Sejmu 
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panów 0 meritum rzeczy, sądzę, że będzie 
rzeczą właściwą, jeżeli odeszlemy tę sprawę 
do Wydziału krajowego. 

Uczyniliśmy tak samo z innemi wiel- 
kiej wagi sprawami, wychodząc z przeświad- 
czenia, że z całem zaufaniem możemy ca- 
łość sprawy odesłać do Wydziału krajowego 
w tem przekonaniu, że mając dłuższy czas 
przed sobą, będzie mógł Wydział krajowy 
wyciągnąć to i przedstawić Sejmowi, coby 
uważał za właściwe dla stosunków kraju na- 
szego. Pozwolę więc sobie postawić wnio- 
sek następującej treści: (czyta): „Sprawo- 
zdanie komisyi agrarnej z dnia І. maja 
1900 odstępuje Sejm Wydziałowi krajo- 
wemu*. (Brawa). 

Marszałek. Kto popiera ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Dostateczna liczba). 
Jest poparty. Głos ma p. Bernadzikowski. 

P. Bernadzikowski. Jakkolwiek zapi- 
sałem się do głosu, aby mówić o meritum 
wniosków p. Hupki, względnie o treści spra- 
wozdania komisyi agrarnej i o końcowych jej 
wnioskach, to jednakowoż uważając, że wnio- 
sek szanownego p. Stadnickiego ma charak- 
ter czysto kompromisowy, który zdaje się tak 
większości Wysokiej Izby jak i mniejszości 
w zupełności dogadza, ja zrzekam się głosu 
i oświadczam imieniem własnem i posłów lu- 
dowych, że za wnioskiem tym głosować bę- 
dziemy. Sądzę, że Wydział krajowy pouczony 
dzisiejszą dyskusyą, stanie na stanowisku ta- 
kiem, że zadowoli przedewszystkiem rzesze 
ludowe, które domagają się polepszenia wa- 
runków bytu ekonomicznego. 

Marszałek. Głos ma p. Górka. 

Р. Głórka. Zrzekam się głosu. 

Marszałek. Głos ma p. Milan. 

P. Milan. Zrzekam się głosu. 

Marszałek. Głos ma p. Wachnianin. 

Р. Wachnianin. Zrikajuś hołosu. 


Marszałek. P. Krempa. 

P. Krempa. Zrzekam się. 

Marszałek. Р. Ustapczuk. 

Р. Ostapczuk. Zrikaju sia. 

Marszałek. P. Kramarczyk. 

P. Kramarczyk. Zrzekam się. 

Marszałek, P. Winniczuk. 

P. Winniczuk. Zrzekam się. 

Marszałek. P. Potoczek. 

P. Potoczek. Zrzekam się. 

Marszałek. Ponieważ wszyscy posłowie 
zapisani do głosu, zrzekli się głosu, a dysku- 
sya została zamknięta, przeto udzielam głosu 
p. sprawozdawcy. 

Sprawozdawca p. Pilat. Wobec pory 
tak daleko posuniętej i postawionego wniosku, 
który był nieunikniony, jeżeli dziś posiedze- 
ma być zamknięte, gdyż Sejmu 
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niepodobna zamykać wśród toczącej się dy- 
skusyi, której końca niedałoby się przewidzieć, 
muszę imieniem komisyi zgodzić się także na 
wniosek postawiony przez р. Stadnickiego. 

Mam nadzieję, że sprawy agrarne w 
całym ich obszernym komplecie tak trudne i 
ważne, będą powoli i stopniowo doprowadzone 
do załatwienia. Wszakże trzy ustawy już przez 
obrady przeszły, mam więc nadzieję, że przy 
rozbiorze spokojnym i trzeźwym wszystkich 
względów, znajdzie się droga, która dodatnie 
ich strony pozwołi uwzględnić, a ujemnych 
stron i niebezpieczeństw uniknie. 

Otóż mam nadzieję, że ta sprawa w 
dalszym swoim toku i stopniowo na co raz 
to pomyślniejsze tory będzie wchodzić. 

Wysoka Izba jednak pozwoli, że po- 
niekąd wprost zaczepiony do tego oświadcze- 
nia, dołączę parę słów, które muszę skiero- 
wać do posła przemawiającego na początku 
dyskusyi p. Vayhingera. 

Szanowny p. Vayhinger wypowiedział 
w dyskusyi dzisiejszej rano zdanie, że dziś 
inne teorye już panują, jak te, które są wy- 
rażone w sprawozdaniu, a na poparcie tego 
zdania przytoczył wyrwane ustępy z dwóch 
małych podręczników Buchenbergera i Golta, 
które zawierają przestrogi przed ostrem i 
bezwględnem wysuwaniem naprzód піеро- 
dzielności, względnie ograniczenia podziel- 
ności. 

Zupełnie to jest słuszne, że ci autoro- 
wie, tak samo i wielu innych, przestrzegają 
przed jaskrawem stawianiem tej Kkwestyi i 
zwracają uwagę na to, że ta sprawa stoso- 
wnie do rozmaitych stosunków ekonomi- 
cznych i społecznych przecież z pewnemi 
zmianami i ograniczeniami musi być trakto- 
wana. 

Nie są to teorye nowe, ale teorye, któ- 
re od czasu reakcyi przeciwko dawniejszej 
szkole tak zwanej liberalno-ekonomicznej, a 
raczej manszesterskiej nietylko w Niemczech 
ale i gdzieindziej panują. 

Ponieważ była mowa o lekcyi ze stare- 
go elementarza, niech mi będzie wolno, iako 
profesorowi dać także lekcyę historyi. 

Było powiedziane, że w Galicyi w cza- 
sach po rozbiorowych magnaci w ogóle bez 
wyjątku sprawami publicznemi się zajmowali 
o ojczyznie nie myśleli i całkiem czem innem 
byli zajęci, a dobra kraju nie pamiętali i by- 
ły pewne przeciwstawienia ogółu magnatów 
do ogółu szlacheckiego i do reszty ludno- 
dności. 

Jak wszelkie generalizowanie jest złe, 
tak i to było nie na miejscu, i niesprawie- 
dliwe i jako takie muszę je zaznaczyć. 

Ale niech mi będzie wolno wspomnieć 
о tem, co szanowny р. Vaykhinger powiedział 
a przyczem muszę oświadczyć, że p. Vayhin- 
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ger może nie zna dobrze historyi z tych 
czasów. Ja ją studyowałem u źródła i mu- 
szę powiedzieć, że w owych czasach poro- 
zbiorowych, niedalej jak przed rokiem 1790. 
byli ludzie, którzy o ustroju samorządu my- 
śleli, a pomnikiem tej myśli jest projekt 
konstytucyi Galicyjskiej, który za czasów Le- 
opolda został ogłoszony. Cały ten operat jest 
znany i złożony w Bibliotece Ossolińskich. 

A i później kiedy kilka 10-tek lat weź- 
miemy w historyi Galicyi do roku 1848 spo- 
tykamy w każdem dziesięcioleciu te i owe 
szanowane nazwiska (nie chcę je wyliczać 
dla braku czasu) które świadczą, że w no- 
wszych czasach przy tych trudnych warun- 
kach i braku Życia publicznego myślano ze 
strony najznakomitszych ludzi w kraju o ure- 
golowaniu stosunków i podniesieniu  kaju, 
pod względem ekonomicznym. Świadczą 0 
tem fakta i protokoły Stanu Sejmowego. 

Nie godzi się tedy tak  generalizować 
i tak stanowczego sądu o pewnej warstwie 
politycznej wypowiadać. 

Tyle miałem do zauważania i Proszę 
Wys. Izbę, by raczyła przyjąć wniosek pana 
Stadnickiego. 

Marszałek. Czy żąda kto głosu pod 
względem formalnym. 

P. Vayhinger. Proszę o głos. 

Marszałek. P. Vayhinger ma głos, 

P. Vayhinger. Pragnąc, aby wszystkie 
sprawy kraj żywo obchodzące mogły być w dobry 
i łagodny sposób załatwione i aby porozumie- 
nie przyszło do skutku, odstępuję 0d mego 
wniosku i zgadzam się na wniosek hr. p. 
Stadniekiego. 

Marszałek. Czy żąda jeszcze kto gło- 
su? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozpra- 
wa zamkniąta. Kto przyjmuje wniosek p. 
Stadnickiego, zechce ręke ;podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęty. 

Następuje sprawozd*nie (ustne) Komi. 
syi budżetowej o nagłym wniosku posła Gro- 
łuchowskiego w sprawie użytkowania grun- 
tów gminy Zielona, położonych na teryto- 
ryum rosyjskiem. 

Sprawozdawca p. Skałkowski ma głos. 

Sprawozdawca p. Skałkowski (czyta): 

Komisya budżetowa, uznając naglącą 
potrzebę przyjścia z pomocą ludności gminy 
Zielona, w powiecie Husiatyńskim, która przez 
zabranie jej gruntów, położonych na lewym 
brzegu rzeki Zbrucza, a nie mogąc u władz 
rosyjskich znałeść uwzględnienia, znajduje 
się w rozpaczliwej sytuacyi, wnosi: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

Wniosek posła Grołuchowskiego i towa- 
rzyszy przekazuje się Wydziałowi krajowe- 
mu z poleceniem, aby celem  przyniesienia 


a R wd „ad KJ pad (m mj 


« wniosek  komisyi, 


19. Posiedzenie z dnia 5. maja 1900, 


pomocy ludności włościańskiej gminy Zielona 
przeprowadził rokowania z c. k. Rządem i 
Sprawozdanie z wnioskami przedłożył Sej- 
mowi na najbliższej sesyi. 

Jak sobie Wys. Izba przypomina, cho- 
dzi o to, że gmina Zielona posiadała grunta 
Już po za obrębem Monarchii austryackiej 
tj. na terytoryum państwa rosyjskiego. 

Grunta te uprawiała ona a płony prze- 
woziła na terytoryum nasze. Tymczasem 
stało się tak, że została ona tych gruntów 
pozbawioną wskutek czego straciła całą swoją 
własność. й 

Nadzwyczajne to położenie gminy nie 
mogło być dotychczas przez rząd załatwione, 
bo dotąd Rząd austryacki żadnego odszkodo- 
wania nie był w stanie uzyskać. W obec 
tego na wniosek Marszałka powiatu husia- 
tyńskiego pozwoliła sobie komisya budżetowa 
wnieść wniosek, który dopiero co odczy- 
tałem. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
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zdanie przedłożył Sejmowi na najbliższej 
sesyi. 

3. Sprawę budowy normalno-torowej 
kolei lokalnej z Tarnopola do Zbaraża zaleca 
Sejm c. k. Rządowi do możliwego poparcia. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu ? (Nikt). Skoro nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. 

Sprawozdawca p. Vivien (czyta): 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

1. Zamierzoną kolej lokalną normalno- 
torową z Tarnopola do Zbaraża uznaje Sejm 
za użyteczną i potrzebną ze względu na in- 
teresa kraju. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyj- 
muje ten wniosek, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Vivien (czyta): 

2. Sejm odstępuje petycyę koncesyo- 


żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie | naryusza Dr. Tadeusza Niementowskiego 1. s. 


Kto przyjmuje 


żąda, rozprawa zamknięta. 
rękę podnieść. 


і zechce 
(Większość.) Jest przyjęty. 
.  .Następuje sprawozdanie Komisyi kole- 
jowej о реїусуї Dr Tadeusza Niementow- 
skiego jako koncesyonaryusza kolei lokalnej 
Tarnopol-Zbaraż w sprawie budowy tej kolei. 
(АП. 198). 

Sprawozdawca p. Vivien ma głos. 

Sprawozdawca p. Vivien (Zaczyna czy- 
tać sprawozdanie z all. 198). 


Sekretarz p. Urbański. Wnoszę 0 
uwolnienie p. sprawozdawcy ой czytania 
sprawozdania. 


Marszałek. Jest wniosek o uwolnie- 
nie p. sprawozdawcy od czytania sprawozda- 
nia. Kto się z 1 1 zgadza, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Wniosek jest przy- 
jęty. Proszę p. sf iwozdawcę 0 odczytanie 
wniosku. 

Sprawozdawca p. Vivien (czyta): 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 
1. Zamierzoną kolej lokalną normalno- 


żąda, 
ten wniosek, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęty. 
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poparcia bądź to w odpowiednich rokowa- 
niach z e. k. Rządem i z stronami intereso- 
wanemi, bądź też w obmyśleniu środków, 
któreby w danych okolicznościach urzeczy- 
wistnienie tego projektu zapewnić mogły, 
oraz poleca Wydziałowi krajowemu, by od- 
nośne sprawozdanie przedłożył Sejmowi na 
najbliższej sesyi. 
Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 


Sprawozdawca p. Vivien (czyta): 
3. Sprawę budowy normalno-torowej 


kolei lokalnej z Tarnopola do Zbaraża zaleca 
Sejm c. k. Rządowi do możliwego poparcia. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 


żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. 
muje ten wniosek, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty. 


Kto przyj- 


Następuje sprawozdanie Komisyi kole- 


torową z Tarnopola do Zbaraża uznaje Sejm|jowej o przedłożeniu Wydziału krajowego 
za użyteczną i potrzebną ze względu na|W sprawie udzielenia przez Bank krajowy 


interesa kraju. 


pożyczki 


kolejowej przedsiębiorstwu kolei 


2. Sejm odstępuje petycyę koncesyona- | lokalnej Tarnopol-Zbaraż. (All. 199). 


ryusza Dr. "Tadeusza Niementowskiego 1. 8. 
678 Wydziałowi krajowemu do możliwego 


poparcia bądź to w odpowiednich rokowaniach | tać sprawozdanie z all. 199). 


z c.k. Rządem i z stronami interesowanenmi, 


Sprawozdawca p. Vivien ma głos. 
Sprawozdawca p. Vivien (Zaczyna czy: 


Sekretarz p. Urbański. Wnoszę o 


bądź też w obmyśleniu środków, któreby | uwolnienie p. sprawozdawcy 0d czytania 
w danych okolicznościach urzeczywistnienie sprawozdania. 


tego projektu zapewnić mogły, oraz poleca 


* Marszałek. Jest wniosek o uwolnie- 


Wydziałowi krajowemu, by odnośne sprawo- | nie p. sprawozdawey od czytania sprawozda- 


141 
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nia. Kto "вів z nim zgadza, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Wniosek jest przy- 
jęty. Proszę p. sprawozdawcę o odczytanie 
wniosków. 

Sprawozdawca p. Vivien. Przedewszy- 
stkiem winienem sprostować omyłkę druku, 
a mianowicie we wniosku III. zamiast słowa 
„Bank* ma być „Wydział, a zamiast „przy- 
czynił* — „poczynił* (czyta): 


Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

I. Sejm uznaje projektowaną kolej lo- 
kalną z Tarnopola do Zbaraża ze stanowiska 
interesów kraju za pożyteczną. 

П. Sejm zatwierdza uchwałę Banku 
krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
z dnia 4. kwietnia 1900 r. i upoważnia tenże 
Bank w razie wydania koncesyi na budow 
i eksplatacyę projektowanej kolei lokalnej 
Tarnopol-Zbaraż, do udzielenia koncesyona- 
ryuszowi, względnie zawiązać się mającemu 
Towarzystwu akcyjnemu tej kolei lokalnej, 
pożyczki w 4'/, obligacyach kolejowych do 
wysokości 1,663.200 koron, słowami jeden 
milion sześćset sześćdziesiąt trzy tysięcy 
dwieście koron, celem pokrycia akcyi pier- 
wszeństwa w tej samej wysokości, którym 
przysługiwać ma 4'/,%/, dywidenda pierwszeń- 
stwa a pod warunkami ustanowionymi statu- 
tem tego Banku krajowego dla udzielenia po- 
życzek kolejowych i następnie pod wa- 
runkami: 

1. że reszta kapitału zakładowego 
imiennego ustanowić się ostatecznie mającego 
przez c. k. Ministerstwo kolejowe a przez 
starającego się o koncesyę w sumie imiennej 
1,052.800 koron  prelininowanego, 
czoną będzie przez emisyę akcyi zakłado- 
wych, a wpłata pełna tych akcyi zakłado- 
wych będzie należycie zapewniona, względnie 
do rąk Banku krajowego uskutecznioną i że 
do tych akcyi zakładowych nie będzie przy- 
wiązane prawo pobierania procentów inter- 
kalarnych przez czas budowy ; 

2. że с. k. Rząd przyzna kołei tej ulgi 
przewidziane ustawą z 31. grudnia 1894 Dz. 
u. p. Nr. 2. z r. 1895 a w szczególności 20- 
bowiąże się objąć ruch na niej a zarazem 
przyzna przedsiębiorstwu kołejowemu pier- 
wszeństwo pokrywania z dochodów kolei ko 
sztów potrzebnych na oprocentowanie i umo- 
rzenie akcyi pierwszeństwa przed wydatkami 
prowadzenia ruchu zwrócić się mającemi 
c. k. zarządowi kolei państwowych przez 
cały czas trwania koncesyi; 

8. że kasa Banku krajowego zostanie 
Кава przedsiębiorstwa tejże kolei; 

4. że przedsiębiorstwo kolejowe zape- 
wni Bankowi krajowemu odpowiednią wedłe 


już 


dostar- 


dzie należycie zapewniona, 


19. Posiedzenie z dnia 5. maja 1900. 


uznania tego Banku ingerencyę na tok spraw 
finansowych i nadzór nad budową kolei; 


5. że statutem utworzyć się mającego 


Towarzystwa akeyjnego przewidziany będzie 


następujący rozdział dochodów : przedewszy= 


stkiem pokrywane będą roczne raty potrze= 


bne na oprocentowanie akcyi pierwszeństwa 
w wysokości po 45 od sta i ich umorzerie 
oraz koszta administracyi Towarzystwa, dalej 
koszta ruchu, pozostające zaś dochody mają 
być użyte na umorzenie i dywidendę akcyi 
zakładowych do wysokości 4 od sta. 

III. Sejm wzywa Wydział krajowy, by 
poczynił odpowiedne kroki, by siedzibą utwo- 
rzyć się mającego Towarzystwa akcyjnego 
kolei Tarnopol-Zbaraż był Lwów. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 


?|nie żąda rozprawa ogólna zamknięta. Przy- 


stępujemy do rozprąwy szczegółowej. 
Sprawozdawca p. Vivien. Ponieważ 
w poprzedniem sprawozdaniu pierwszy 
wniosek analogiczny z tym pierwszym uchwa- 
lony został, przeto nie będę go odczytywał 
i przechodzę do wniosku drugiego (czyta): 
IL Sejm zatwierdza uchwałę Banku 


krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi 


wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
z dnia 4. kwietnia 1900 r. i upoważnia tenże 
Bank w razie wydania koncesyi na budowę 
i ekspłoatacyę projektowanej kołei lokalnej 
'Tarnopol-Zbaraż, do udzielenia koncenaryu- 
szowi, względnie zawiązać się mającemu To- 
warzystwu akcyjnemu tej kolei lokalnej, po- 
życzki w 49/, obligacyach kolejowych do wy- 
sokości 1,663.200 koron, słowami jeden milion 
sześćset sześćdziesiąt trzy tysięcy dwieście 
koron, celem pokrycia akcyi pierszeństwa 
w tej samej wysokości, którym przysługiwać 
ma 4*/4%/, dywidenda pierszeństwa a to 
pod warunkami ustanowionemi statutem Banku 
krajowego dla udzielenia pożyczek kolejowych 
i następnie pod warunkami: 

1. że reszta kapitału zakładowego imien- 
nego ustanowić się ostatecznie mającego przez 
c. k. Ministerstwo kolejowe a przez starają- 
cego się o Копсезув w sumie imiennej 
1,052.800 koron preliminowanego, dostarczoną 
będzie przez emisyę akcyi zakładowych, 
a wpłata pełna tych akcyi zakładowych bę- 
wzgędnie do rąk 
Banku krajowego uskutecznioną i że do tych 
akcyi zakładowych nie będzie przywiązane 
prawo pobierania procentów interkalarnych 
przez czas budowy: 

2. że c. k. Rząd przyzna kolei tej ulgi 
przewidziane ustawą z 31. grudnia 1894 Dz. 
u. p. Nr. 2. a r. 1895 a w szczególności 
zobowiąże się objąć ruch na niej i zarazem 


przyzna przedsiębiorstwu kołejowemu pierw- 


19. Posiedzenie z dnia 5. maja 1900. 


szeństwo pokrywania z dochodów kolei ko- 


sztów potrzebnych na oprocentowanie i umo- | krajowemu 


rzenie akcyi pierwszeństwa przed wydatkami 
prowadzenia ruchu zwrócić się mającemi c. 
k. zarządowi kolei państwowych przez cały 
czas trwania koncesji; 

8. że kasa Banku krajowego ustano- 
wioną zostanie kasą przedsiębiorstwa tejże 

би 
м. że przedsiębiorstwo kolejowe zapewni 
Bankowi krajowemu odpowiednią wedle uzna- 
nia tego Banku ingerencyę na tok spraw 
finansowych i nadzór nad budową kolei; 

5. że statutem utworzyć się mającego 
Towarzystwa skcyjnego przewidziany będzie 
następujący rozdział dochodów: przedewszyst- 
kiem pokrywane będą roczne raty potrzebne 
na oprocentowanie akcyi pierwszeństwa w wy- 
sokości po 4'5 od sta i ich umorzenie, oraz 
koszta administracyi Towarzystwa, dalej ko- 
szta ruchu, pozostające zaś dochody mają 
być użyte na umorzenie i dywidendę akcyi 
zakładowych do wysokości 4 od sta. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
źąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyj- 
muje ten wniosek, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Vivien (czyta): 

III. Sejm wzywa Wydział krajowy, by 
poczynił odpowiednie kroki, by 


nego kolei lokalnej Tarnopol- Zbaraż był 
Lwów. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęty. 


Następuje sprawozdanie komisyi pety- | 


cyjnej z petycyi Stowarzyszeń wzajemnej po- 
mocy dyaków gr. kat. dyecezyi lwowskiej, 
przemyskiej i stanisławowskiej o uregulowa- 
nie płac dyaków. (All. 200). 
Sprawozdawca p. Hamorak ma głos. 
Sprawozdawca p. Hamorak. (Zaczyna 
czytać sprawozdanie z all. 200.) 

. „ Sekretarz p. Urbański. Wnoszę o uwol- 
nienie p. sprawozdawcy od czytania sprawo- 
zdania. 

. Marszałek. Jest wniosek o uwolnie- 
nie p. sprawozdawcy od czytania sprawo- 
zdania, Kto się z nim zgadza, zechce rękę 


Proszę pana 
wniosku. 
Sprawozdawca p. Hamorak (czyta): 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 
Petycye Stowarzyszenia wzajemnej po- 


sprawozdawcę о odczytanie 


podnieść. (Większość). Wniosek jest ре 
| 


mocy dyaków dyecezyi lwowskiej, przemyskiej | 


siedzibą | 
utworzyć się mającego Towarzystwa akcyj- | 
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i stanisławowskiej odstępują, się Wydziałowi 
celem przedłożenia noweli do 
ustawy konkurencyjnej z roku 1896 zmienia- 
jącej $. 12. wspomnianej ustawy w kierunku 
niniejszem sprawozdoniem wskazanym. 
Marszałek. Rozprawa otwarta. 
żąda kto głosu? 
P. ks. Stojałowski. Proszę o głos. 
Marszałek. Głos ma p. ks. Stojałowski, 
P. ks. Stojałowki. Przemawiam przy 
tym punkcie tyczącym się dyaków dlatego, że 
nie wiem, czy dojdziemy do 30. punktu, gdzie 
jest mowa o organistach. Kwestye te są 
ściśle z sobą połączone, bo takie samo jest 
stanowisko dyaka w. cerkwi ruskiej, jak orga- 
nisty w kościele łacińskim. Sprawy te tedy 
należało połączyć, tem bardziej, że wnioski 
komisyi w obu tych sprawach są prawię jedno- 
brzmiące i zmierzają do tego, aby zmienić 
paragrai 12. naszej ustawy konkurencyjnej. 
Sprawę tę popieram ze stanowika, że 
na zasadzie społecznej harmonii i sprawiedli- 
wości każdemu kto pracuje w społeczeństwie 
potrzebnem i pożądanem jest, zabezpieczenie 
życia jego na starość, sprawiedliwa zapłata 
za pracę i zabezpieczenie losu jego rodzinie. 
Stanowisko dyaków i organistów najlepiej do- 
wodzi naszych nieporządków społecznych, po- 
nieważ ci ludzie, którzy są nieodzowni w ka- 
żdej parafii, bez których obejść się zupełnie 
nie można, pod względem wynagrodzenia 
i zabezpieczenia swego bytu są w najopła- 
kańszem położeniu. Sejm uchwalił już pewną 
zapomogę dla dyaków, ale jest ta uchwała 
zupełnie niewystarczającą, bo jestto pewna 
jałmużna dla nich, a ci ludzie przecie nie są 
w tem położeniu, aby im można rzucać jał- 
mużnę, tylko raczej stoją na tem stanowisku, 
że im należy się zapłata i zadośćuczynienie, 
Otóż z tego względu ja proszę, aby 
Wydział krajowy, któremu się tę sprawę prze- 
kazuje, uregulował stanowisko dyaków i orga- 
nistów a to w dwojakim kierunku: Najpierw, 
aby nasze ustawy konkurencyjne były tak 
zmienione, ażeby zapłata organistów i dyaków 
była odpowiednią ich właściwym potrzebom, 
aby zapłata była sprawiedliwą. Sprawiedliwą 
nie jest ta zapłata, jeżeli się rzuca centami, 
zapłata powinna być taka, jak mówi ency- 
klika Leona ХІП. by wystarczyła na życie 
i pracującego i jego rodziny i żeby mu dała 
także możność zaoszczędzenia czegoś na 
przyszłość, 
Po drugie koniecznem jest, aby ustawa 
konkurencyjna dawała tym funkcyonaryuszom 


Czy 


jkościelnym jakieś stanowisko takie, aby nie 


byli zdani na łaskę i niełaskę. Tyczy się to 
przedewszystkiem organistów, bo zdarza się, 
że taki organista pracuje czasem i 20 lat 
przy kościele a na starość musi się stać dzia- 
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dem. W tym względzie wyprzedziły nas już 
inne kraje, n. p. Szląsk sąsiedni ma już tę 
Sprawę uregulowaną tak, że organiści i dya- 
kowie mają pensyę i emeryturę na starość. 
Kto temu kościołowi służy powinien mieć od 
tego kościoła zapewnione utrzymanie. Dlatego- 
bym prosił by tę rzecz w tych dwóch kie- 
runkach zmienić. 

Marszałek. Czy żąda jeszcze kto głosu? 
(Nikt), Ponieważ nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Głos ma p. Sprawozdawca. 

Sprawozdawca p. Hamorak. Zrzekam 
się głosu. 

Marszałek. Przystępujemy do głoso- 
wania. Kto przyjmuje wniosek komisyi, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Wniosek jest 
przyjęty. 

Jeżeli Wysoki Sejm nie ma nic przeciw 
temu, to z powodu spóźnionej pory i z po- 
wodu, źe sprawozdawca p. Skałkowski nie 
będzie później mógł jawić się w Izbie, wezmę 
teraz pod obrady punkt 32. sprawozdanie ko- 
misyi bankowej w przedmiocie zmiany statutu 
Banku krajowego celem otwarcia długotrwa- 
łego kredytu dla spółek wodnych. (АП. 201.). 

Ponieważ sprawa ta była już kilkakro- 
tnie poruszana ze wszech stron i nie mogła 
jeszcze być załatwioną, przeto zapytuję czy 
się kto tej zmianie sprzeciwia. (Nikt). Wobec 
tego głos ma sprawozdawca p. Skałkowski. 

Sprawozdawca p. Skałkowski. (Za- 
czyna czytać sprawozdanie z all. 201). 

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę o uwol- 
nienie p. sprawozdawcy od czytania sprawo- 
zdania. 

Marszalek. Jest wniosek 0 uwolnienie 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Proszę 
p. sprawozdawcę о odczytanie wniosków. 

Sprawozdawca p. Skałkowski (czyta) : 

Komisya bankowa wnosi: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić nastąpu- 
jące zmiany statutu Banku krajowego : 

I Sejm uchyla $. 3 В. ustęp 1. statutu 
Banku krajowego w osnowie obecnie obowią- 
zującej i uchwala ten ustęp jak następuje : 

8. 3. В. Oddział komunalny obejmuje 
udzielanie pożyczek spłacalnych ratami : 

1. gminom i powiatom: 

2. Towarzystwom zaliczkowym, utworzo- 
nym na podstawie ustawy z dnia 9. kwietnia 
1873 Nr. 70. Dz. p. р. ії kasom oszczędności 
powiatowym lub gminnym, wszystkim tym 
instytucyom za poręką gmin lub powiatów, 
przyjętą zgodnie z ustawą ; 

3. Spółkom wodnym na cele w ich za- 
kres statutowy wchodzące (8. 36.). 


19. Posiedzenie z dnia 5. maja 1900. 


Pożyczki te udzielane będą w obliga- 
cyach komunalnych, wydawanych do wysokości 
udzielanych pożyczek. Wszystkie obligacye 
komunalne wszystkich emisyi, będące równo- 
cześnie w obiegu, nie mogą łącznie przekra- 
czać sumy 15,000.000 (piętnaście milionów) 
zł., w. a., czyli 30,000.000 (trzydzieści milio- 
nów) koron imiennej wartości. 

I. Sejm uchyla $. 36. statutu Banku 
krajowego w osnowie obecnie obowiązującej 
i uchwala ten $. 36. jak następuje: 

8. 36. Bank udzieiać będzie pożyczki 
w obligacyach komunalnych: 

1. Gminom i powiatom: 

a) na spłatę lub ułatwienie spłaty wy- 
soko oprocentowanych długów powiatów, gmin 
i członków gminy; 

b) na instytucye i przedsiębiorstwa pro- 
dukcyjne, oraz na zakładanie lub  zasiłanie 
powiatowych lub gminnych zakładów poży- 
czkowych: 

c) na cele użyteczności 
wchodzące w zakres bieżącej 
gminnej. М 

9. Towarzystwom zaliczkowym, utworzo- 
nym na podstawie ustawy z dnia 9. kwietnia 
1873. Nr. 70. Dz. p.p., i kasom oszczędności 
powiatowym i gminnym, wszystkim tym insty- 
tucyom za poręką gmin lub powiatów, przy- 
jętą zgodnie z ustawą, celem dostarczenia 
obrotowego funduszu, szczególnie dla udzie- 
lania pożyczck na realności włościańskie, pod 
warunkami odpowiadającymi potrzebom kre- 
dytu włościańskiego, jednak przy przestrze- 
gamu istniejących dła tych instytucyj statu- 
tów i odnośnych prawnych postanowień. 

3. Spółkom wodnym. utworzonym na 
podstawie ustawy państwowej z 30. maja 1869, 
Nr. 93. Dz. р. р. i ustawy krajowewej z 14. 
marca 1875, Nr. 34. Dz. ust. i rozp. kraj. na 
cele wskazane statutem spółki. — Pożyczka 
nie może przekraczać wysokości kosztów 
robót, na których pokrycie zaciągniętą zostaje. 
Jeżeli pożyczkę zaciąga spółka wodna, sub- 
wencyonowana przez kraj lub państwo; ро- 
życzka nie może przekraczać wysokości ko- 
sztów, nie pokrytych subwencyą. 

Przyznanie pożyczki w obligacyach ko- 
munalnych nastąpić może tylko za uchwałą 
Rady nadzorczej Banku krajowego, powziętą 
na wniosek Dyrekcyi, a zatwierdzoną przez 
Wydział krajowy. 

Udzielanie pożyczek komunalnych gmi- 
nom miasteczek i miast nie posiadająch o0so- 
bnych statutów, zależne jest od uchwały Rady 
powiatowej, uznającej istotną pożyteczność 
i potrzebę zaciągania pożyczki na jeden z ce- 
lów powyżej wymienionych. 

O każdej pożyczce komunalnej kwotę 
100.000 (stu tysięcy) zł. w. a., czyli 200.000 
(dwakroć sto tysięcy) koron przenoszącej, tu- 


publieznej, nie 
gospodarki 


19. Posiedzenie z dnia 5. maja 1900. 


dzież o każdej pożyczce komunalnej, udzie- 
lonej gminie lub powiatowi, przedtem już ja- 
kąś zaliczką lub pożyczką obciążonym, Wy- 
dział krajowy składać będzie Sejmowi szcze- 
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gacye komunalne wszystkich emisyi, będące 
równocześnie w obiegu, nie mogą łącznie 
przekraczać sumy 15 000.000 (piętnaście mi- 
lionów) złr. w. a., czyli 30,000.000 (trzy- 


gółowe sprawozdanie па najbliźszej sesyi sej-| dzieści milionów) koron imiennej wartości. 


mowej. 

III. Sejm uchyla $. 43. statutu Banku 
krajowego w osnowie obecnie obowiązującej 
i uchwala ten 8. 48., jak następuje: 

8. 43. Bank krajowy wydawać może 
obligacye komunalne na podstawie i do wy- 
sokości pożyczek komunalnych, udzielonych 
pewiatom lub gminom, dalej towarzystwom 
zaliczkowym, utworzonym na podstawie usta- 
wy z 9. kwietnia 1873 Nr. 70. Dz. p. p., 
powiatowym lub gminnym kasom oszczędno- 
ści, wszystkim tym instytucyom za рогека 
gmin lub powiatów, przyjętą zgodnie z usta- 
wą, wreszcie spółkom wodnym, utworzonym 
na podstawie ustawy państwowej z 30. maja 
1869 Nr. 93. Dz. p. p. i ustawy krajowej z 
z 14. marca 1875 Nr. 34. Dz. 
ust. i rozp. kraj., a to do wysokości tych po- 
życzek (8. 36). 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
ten wniosek zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Skałkowski (czyta) : 

IL Sejm uchyla $. 36. statutu Banku 
krajowego w osnowie obecnie obowiązującej 
i uchwała ten 5. 36. jak następuje: 

8. 36. Bank udzielać będzie 
w oblikacyach komunalnych : 

1. Gminom i powiatom : 

a) na spłatę lub ułatwienie spłaty wy- 
soko oprocentowanych długów powiatów, 
gmin i członków gminy ; 

b) na instytucye i przedsiębiorstwa 
produkcyjne, oraz na zakładanie lub zasilanie 
powiatowych lub gminnych zakładów poży- 


pożyczki 


IV. Sejm uchyla 8. 109. ustęp В. 2, w|czkowych: 


osnowie obecnie obowiązującej i uchwala ten 
$. 109. B. 2., jak następuje: 

5. 109. В. w dziale komunalnym: 

2. Przyznawanie, na wniosek Dyrekcyi, 


c) na cele użyteczności publicznej, nie 
wchodzące w zukres bieżącej gospodarki 
gminnej. 

2. Towarzystwom zaliczkowym, utwo- 


pożyczek komunalnych ($. 36) i potwierdza- |rzonym na podstawie ustawy z dnia 9. kwie- 


nie na obligacyach komunalnych, że zostały 
wydane na podstawie pożyczki, 
gminie, powiatowi, względnie towarzystwu za- 
liczkowemu, kasie oszczędności powiatowej 
lub gminnej za poręką gminy lub powiatu, 


przyjętą zgodnie z ustawą, lub wreszcie spół-| 


ce wodnej. (8. 47 lit. g.). 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. 

Sprawozdawca p. Skałkowski (czyta): 

I. Sejm uchyla 8. 3. В. ustęp 1. sta- 
tutu Banku krajowego w osnowie obecnie 
obowiązującej i uchwala ten ustęp jak па- 
stępuje ; 

$. 3. B. Oddział komunalny obejmuje 
udzielanie pożyczek spłacalnych ratami: 

1. gminom i powiatom: 

2. towarzystwom zaliczkowym, utworzo- 
nym na podstawie ustawy z dnia 9. kwietnia 
1878 Nr. 70. Dz. p. p., i kasom oszczędności 
powiatowym lub gminnym, wszystkim tym 
instytucjom za poręką gmin lub powiatów, 
przyjętą zgodnie z ustawą; 

3. spółkom wodnym na cele w ich za- 
kres statutowy wchodzące (8. 36). 

Pożyczki te udzielane będą w obliga- 
cyach komunalnych, wydawanych do Wys0- 
kości udzielanych pożyczek. Wszystkie obli- 


| statutów i 


tnia 1873, Nr. 70 Dz. p. p., i kasom oszczę- 


udzielonej | dności powiat. i gminnym, wszystkim tym 


instytucyom za poręką gmin lub powiatów, 
przyjętą zgodnie z ustawą, celem dostarcze- 
nia obrotowego funduszu, szczególnie dla 
udzielenia pożyczek na realności włościańskie, 
pod warunkami odpowiadającymi potrzebom 
kredytu włościańskiego, jednak przy  prze- 
strzeganiu istniejących dla tych instytucyj 
odnośnych prawnych  postano- 


wień, 
3. Spółkom wodnym, utworzonym na 


podstawie ustawy państwowej z 30. maja 
1869. Nr. 93 Dz. p. p. i ustawy krajowej z 
14. marca 1875, Nr. 34. Dz. ust, i 
rozp. kraj. na cele wskazane statutem spółki. 
Pożyczka nie może przekraczać wysokości 
kosztów robót, na których pokrycie zacią- 
gniętą zostaje. Jeżeli pożyczkę zaciąga spółka 
wodna, subwencycnowana przez kraj lub pań- 
stwo, pożyczka nie może przekraczać wyso- 
kości kosztów nie pokrytych subwencyą. 

Przyznanie pożyczki w obligacyach ko- 
munalnych nastąpić może tylko za uchwałą 
Rady nadzorczej Banku krajowego, powziętą 
na wniosek Dyrekcyi, a zatwierdzoną przez 
Wydział krajowy. 

Udzielanie pożyczek komunalnych gmi- 
nom wiejskim, tudzież gminom miasteczek і 
miast nie posiadających osobnych statutów, 
zależne jest od uchwały Rady powiatowej, 
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uznającej istotną pożyteczność i potrzebę za- 
ciągnięcia pożyczki na jeden z celów  рому- 
żej wymienionych. 

O każdej pożyczce komunalnej, kwotę 
100.000 (stu tysięcy) złr. w. a., czyli 200.000 
(dwakroć sto tysięcy) koron przenoszącej, tu- 
dzież o każdej pożyczce komunalnej, udzie- 
lonej gminie lub powiatowi, przedtem już ja- 
kąś zaliczką lub pożyczką obciążonym, Wy- 
dział krajowy składać będzie Sejmowi szcze- 
gółowe Sprawozdanie na najbliższej sesyi sej- 
mowej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Skałkowski (czyta): 

. ШІ. Sejm uchyla $. 43. statutu Banku 
krajowego w osnowie obecnie obowiązującej 
i uchwala ten 8. 43, jak następuje: 

$. 43. Bank krajowy wydawać może 
obligacye komunalne na podstawie i do wy- 
sokości pożyczek komunalnych, udzielonych 
powiatom lub gminom, dalej towarzystwom 
zaliczkowym, utworzonym na podstawie usta- 
wy z 9. kwietnia 1873 Nr. 70. Dz. р. p., po- 
wiatowym lub gminnym kasom oszczędności, 
wszystkim tym instytucyom za poręką gmin 
lub powiatów, przyjętą zgodnie z ustawą 
wreszcie spółkom wodnym, utworzonym na 
podstawie ustawy państwowej z 30. maja 
1869 Nr. 93. Dz. p. p. i ustawy krajowej z 
14. marca 1875 Nr. 34. Dz. ust. i rozp. 
kraj, a to do wysokości tych pożyczek 
(8. 36). 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
Żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
ten wniosek zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Skałkowski (czyta): 

IV. Sejm uchyla 8. 109. ustęp В. 2. w 
osnowie obecnie obowiązującej i uchwala ten 
8. 109. B. 2., jak następuje: 

$. 109. B. w dziale komunalnym: 

2. Przyznawanie, na wniosek Dyrekcji, 
pożyczek komunałnych (8. 36) i potwierdze- 
nie na obligacyach komunalnych, że zostały 
wydane na podstawie pożyczki, udzielonej 
gminie, powiatowi, względnie towarzystwu 
zaliczkowemu, kasie oszczędności powiatowej 
lub gminnej za poręką gminy lub powiatu, 
przyjętą zgodnie z ustawą, lub wreszcie 
spółce wodnej. (8. 47 lit. є). 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 


19. Posiedzenie z dnia 5. maja 1900. 


Sprawozdawca p. Skałkowski. Wno- 
szę o przystąpienie do trzeciego czytania bez 
czytania powziętej uchwały. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
ten wniosek zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęty. Kto przyjmuje uchwałę 
w 3 czytaniu bez czytania, zechce rękę po- 
dnieść. (Większość). Jest przyjęta. 

. Następuje sprawozdanie Komisyi pety- 
cyjnej z petycyi wniesionej przez kilka gmin 
о zanieczyszczanie wód rzeki Тубтіепісу 
odpadkami dystylarnianymi. 

Sprawozdawca poseł Średniawski ma 
głos. 

Sprawozdawca poseł 
(czyta): 


Średniawski 


Sprawozdanie 
komisyi petycyjnej z petycyi wniesionej przez 
gminy Poczajowice, Michałowice, Rychlice, 
Lipowiec, Wróblowice, Litynia, Grudy i in- 
nych dziewięciu gmin o zanieczyszanie wód 
rzeki Tyśmienicy odpadkami 
dystylarnianemi. 
Wysoki Sejmie ! 

Gminy Poczajowice, Michałowice, By- 
chlice, Lipowiec, Wróblowice, Litynia, Hrudy, 
Lipice,  Horucho,  Ugardsberg,  Rabczyce, 
Medenice, Letnia, Opary Dołhe i Słońsko 
wniosły  petycyę do Wysokiego Sejmu, 
w której się żalą, że od czasu, gdy w Bory- 
sławiu i Drohobyczu powstały rafinerye oleju 
skalnego z których odpadki fabryczne spły- 
wają do rzeki Tyśmienicy, właściciele nad- 
brzeżnych gruntów narażeni są na wielkie 
szkody. 

Odpadkami temi zanieczyszczona woda, 
nawet przy nieznacznym  wylewie, wypala 
wszelką roślinność. 

Trawa przez którą ta woda przepłynie 
czernieje i w kilka dni wygląda jakby spa- 
lona, przytem nabiera przykrego odoru na- 
ftowego i na paszę jest zupełnie nie 
zdatną. 

Tak samo giną inne rośliny gospodar- 
skie, przez co gospodarze ubożeją i dziś 
nie posiadają nawet połowy tej ilości bydła 
które dawniej przed założeniem rafiueryi 
posiadali, gdyż najlepsze grunta i pastwiska 
są zniszczone. 

Obszar gruotów podlegający temu zni- 
szczeniu w obrębie 16 gmin, wynosić ma 
kilka tysięcy hektarów. 

Petenci udawali się w tej sprawie do 
c. k. Starostwa w Drohobyczu, które wydało 
dotyczącym właścicielom  rafineryi jeszcze 
w r, 1897 nakaz by odpadki fabryczne ni- 
szczyli, ale ci przeciw nakazowi wnieśli re- 
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19. Posiedzenie z dnia 5. maja 1900. 


kurs, wskutek tego załatwienie tak ważnej 
a dła tamtejszej ludności dotkliwej sprawy 
poszło w odwłokę a rolnicy są dalej nara- 
żeni na niszczące skutki zanieczyszczonej 
wody. 

Rafinerye wprawdzie posiadają zbiorniki 
dla tych nieczystości lecz z tych odpływają 
one do rzeki Tyśmienicy i zanieczyszczają 
wodę do tego stopnia, iż w niegdyś rybnej 
rzece wszystkie ryby wyginęły. 

Petenci upraszają Wysoki Sejm o zba- 
danie tej sprawy i spowodowanie c. k. Rządu, 
ażeby wydał zakaz. dotyczącym rafineryom 
w Drohobyczu i Borysławiu zanieczyszczania 
wód rzeki Tyśmienicy odpadkami fabrycz- 
nemi. 

Ponieważ Wydział krajowy w r. 1885 
na prośbę gmin Michałowiec i Poczajowiec 
sprawę zanieczyszczania wody rzeki Tyśmie- 
nicy sprawdzał i uznał, że to bardzo szko- 
dliwie działa na roślinność w ogóle, że przy 
powodziach szkodliwość ta działa na dalsze 


przestrzenie i zaznaczył, że chodzi tu 0 usu- 
nięcie nie małej doniosłości szkód i strat 


dla rolnika. 


Wydział krajowy odniósł się z prośbą 


do с. k. Rządu o wydanie do с. k. Władz 
przemysłowych rozporządzenia celem zabez- 
pieczenia interesowanych stron od podobnych 
szkód, powołując się przytem na przykłady 
Anglii i Belgii, gdzie podobnym szkodom 
zapobieżono, nadmieniając jakimi środkami 
możnaby temu zapobiedz. 

Następnie w r. 1890 weszła do Sejmu 
petycya obszaru dworskiego w Kobylance 
gminy Kobylanka i Zagórzany, oraz miast 
Biecza i Gorlic o takież zanieczyszczanie 
rzeki Ropy. 

Petycya została odstąpioną Wydziałowi 
krajowemu, który jej w ten sam sposób jak 
w roku 1885 załatwił. 

Na odezwę Wydziału krajowego z dnia 
2. stycznia 1891 odpowiedziało c. k. Namie- 
stnictwo pismem z dnia 15/10 1891 L. 
44549 zawiadamiając, że reskryptem z dnia 
15/8 1891 L. 2304 zarządziło przez c. k. 
Starostwo w Gorlicach dokładne zbadanie 
wszystkich przytoczonych okoliczności i że 
ze strony władzy rządowej wydane zostały 
stosowne zarządzenia zmierzające do zapo- 
bieżenia zanieczyszczania rzeki Ropy przez 
Zakłady dystylacyjne. 

Komisya petycyjna wyraża obawę, że 
te zarządzenia, jeżeli są rzeczywiście wyko- 
nywane nie są dostateczne skoro 16 gmin 
żali się na szkody im wyrządzone przez 
zanieczyszczanie odpadkami dystylarnianemi 
wód rzeki Tyśmienicy, lub też, że rozporzą- 
dzenia te nie są należycie wykonywane. 

Jestto kwestya nadzwyczaj ważna dla 
właścicieli nadbrzeżnych gruntów położonych 


rzeki tak w stanie normalnym, 
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nad tą rzeką, skoro ci ponoszą takie szkody 
w rolnictwie jak również, że nie jest jak 
należy wykonywana ustawa 0 rybołowstwie 
z unia 31 października 1887. i 

Komisyą wyraża przekonanie, że z po- 
wodu istnienia dystylarni czy też innych 
fabryk nikt nie powinien być narażonym na 
najmniejsze szkody i dlatego wnosi: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


І. 

Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
ażeby zbadał: A у 

1. Czy rafinerye oleju skalnego w ogóle 
a w szczególności rafinerye położone nad 
rzeką Tyśmienicą lub jej dopływami zanie- 
czyszczają odpadkami fabrycznemi wodę tej 
rzeki tak w stanie normalnym, jakoteż 
w razie ulewy. ą 

2. Czy stąd ponoszą szkodę rolnicy, 
których grunta położone są nad tą rzeką? 

3. Czy odnośne władzy zarządziły 
co należy w celu zapobieżenia  zanieczy- 
szczania wód rzecznych, tak ze względów 
sanitarnych jak i gospodarczych ? ; 

Jeżeli tak, to czy te zarządzenia są 
zupełnie wystarczające? i czy nie potrzeba 
nowych dalszych przepisów w celu uchro- 
nienia rolnictwa i rybołowstwa od szkód tego 
rodzaju ? 


II. 

Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
ażeby po zbadaniu zdał sprawę Sejmowi na 
najbliżzej sesyi sejmowej a jeżeli tego po- 
trzeba odpowiedne przedstawił wnioski. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. 

Przystępujemy do rozprawy szczegó- 
łowej. 7 
Sprawozdawca p. Sredniawski (czyta): 
Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
ażeby zbadał : 

1. Czy rafinerye oleju skalnego w ogóle 
a w szczególności rafinerye położone nad 


rzeką Tyćmienicą lub jej dopływami zanie- 


czyszczają odpadkami fabrycznemi wodę tej 
jakoteż 
w razie ulewy. 

2. Czy stąd ponoszą szkodę rolnicy, 


których grunta położone są nad tą rzeką ? 


8. Czy odnośne władze zarządziły co 


należy w celu zapobieżenia zanieczyszczaniu 


wód rzecznych tak ze względów sanitarnych 


jak i gospodarczych ? 


Jeżeli tak, to czy te zarządzenia są 


zupełnie wystarczające? i czy nie potrzeba 
nowych dalszych przepisów w celu uchro- 
nienia rolnictwa i 
tego rodzaju ? 


rybołowstwa od szkód 
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Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
ten wniosek kómisyi, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawcz p. Średniawski (czyta): 

IL Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
ażeby po zbadaniu zdał sprawę Sejmowi na 
najbliższej sesyi sejmowej a jeżeli tego po- 
trzeba odpowiednie przedstawił wnioski. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
ten wniosek, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęty. 

Następuje : 

Sprawozdanie komisyi drogowej o pe- 
tycyi kilku gmin i obszarów dworskich w po- 
wiecie złoczowskim о udzielenie subwencyi 
na wybudowanie drogi z Rusiłowa przez Kut- 
korz i Bezbrudy do Źuratyna. 

Sprawozdawca poseł Olpiński ma głos. 

Sprawozdawca p. OQlpiński (czyta): 


Sprawozdanie 
komisyi drogowej o petycyi gmin i obszarów 
dworskich w Rusiłowie, Kutkorzu, Bezbrudach, 
i Żuratynie w powiecie złoczowskim о udzie- 
lenie subwencyi na wybudowanie drogi z Ru- 
siłowa przez Kutkorz i Bezbrudy do Żura- 
tyna. 


Wysoki Sejmie! 


Gminy i obszary dworskie zajmują zna- 
czną przestrzeń zachodniej części powiatu 
złoczowskiego — od Rusiłowa przez Kutkorz, 
Bezbrudy do Żuratyna nie posiadają żadnej 
drogi szutrowanej, a jedyną komunikacyą mię- 
dzy temi gminami jest droga prowadząca te- 
renem gliniastym, przeto w porze wiosennej 
i jesiennej, w czasie dłużej trwającej słoty, 
droga ta rozmaka tworzy formalne bagna i 
jest w tym czasie nie do przebycia. 

Ludność miejscowa w tym czasie nie 
może dostać się do kościoła, dzieci nie mogą 
do szkoły posyłać, a w czasie choroby nie 
mogą sprowadzać lekarza. Do swoich pól nie 
mogą się dostać a narzędzia rolnicze i ziarno 
muszą do swoich pól przenosić na plecach 
przez ogrody a inwentarz przeprowadzać lu- 
zem w pole. 

Mieszkańcy Bezbrud znajdują się często 
w tem położeniu, że mając młyn w miejscu, 
nie są w stanie zboża do młyna dostawić a 
drzewo na opał lub budulec z lasu wywieść. 

Do najbliższego miasteczka Buska nie 
mogą się dostać dla zbytu produktów lub dla 
zaopatrzenia się w potrzebne artykuły ży- 
wności. 


19. Posiedzenie z dnia 5. maja 1900. 


Na przestrzeni Rusiłów-Żuratyn znajdu- 
je się stacya kolei Karola Ludwika Kutkorz, 
a wszelki dojazd i dowóz do dworca kolejo- 
wego odbywa się tą jedyną drogą, która je- 
dnakże jest nie do przebycia. 

W Kutkorzu jest przy tej drodze paro- 
wa fabryka krochmalu, która rocznie może 
wyprodukować do 80 wagonów krochmalu, 
lecz z powodu złej drogi w porze jesiennej i 
wiosennej wyprodukowanego krochmalu z fa- 
bryki do koleji dowieść nie można. 

Wszystko rozbija się o drogę, która 
prowadzi od Rusiłowa przez Kutkorz i Bez- 
brudy do Zuratyna i dopóki należyta komu- 
nikacya tą drogą nie będzie zapewniona ani 
о podniesieniu dobrobytu mieszkańców tej 0- 
kolicy ani o rozwoju przemysłu krajowego 
mowy być nie może. 

Ponieważ z Glinian prowadzi już droga 
szutrowana do Rusiłowa przeto obecnie roz- 
chodzi się o przestrzeń od Rusiłowa przez 
folwark Winnę, Kutkorz, Bezbrudy do Żura- 
tyna, — skąd już dalej idzie droga szutro- 
wana do Buska. 

Gdy jak z przytoczonych motywów wi- 
dać, gminy i obszary dworskie zajmujące zna- 
czną przestrzeń zachodniej strony powiatu 
złoczowskiego nie posiadają żadnej drogi szu- 
trowanej a będąc przeciążone budową innych 
dróg potrzebnych w powiecie nie są w stanie 
własnemi siłami budowę tej drogi przepro- 
wadzić jeżeli kraj nie przyjdzie z pomocą, 
przeto komisya drogowa wnosi: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Petycyę gmin i obszarów dworskich w 
Rusiłowie, Kutkorzu, Bezbrudach i Żuratynie 
w powiecie złoczowskim o udzielenie subwen- 
cyi na wybudowanie drogi z Rusiłowa przez 
Kutkorz i Bezbrudy do Zuratyna odstępuje 
się Wydziałowi krajowemu do zbadania i za- 
łatwienia w myśl okólnika Wydziału krajo- 
wego z 22. grudnia 1882 І. 58.432, 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
de kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek komisyi zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość.) Jest przyjęty. 

Następuje : 

Sprawozdanie komisyi szkolnej w spra- 
wie założenia ruskiego gimnazyum w Stani- 
sławowie. (All. 202). 

Sprawozdawca rektor Abraham ma głos. 

Sprawozdawca p. rektor Abraham (Za- 
czyna czytać sprawozdanie z all. 202.) 

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- 
nienie p. sprawozdawcy od czytania sprawo- 
zdania. 

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 
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finansowych musi być coraz wydatniejszą. 
Związek zmuszony jest wydawać zaliczki na 
towar pobierany od producentów często nawet 
wydawać je z góry ра towar mający się do- 
piero dostawić. Zapotrzebowanie na takie za- 
liczki wzrasta stale i tak w drugiem półro- 
czu 1899 r. wydano ich w ogólnej sumie 
29.608 zł. o 4182 zł. więcej aniżeli w pół- 
roczu pierwszem. 

Wobec szczupłych funduszów Związku 
a: w udziałach 14.435 zł. okazałą 
sali przeto zanytuję, czy jeszcze kto żąda się potrzebna pomoc kraju to też przyznano 
głosu? (Nikt.) Ponieważ nikt głosu nie żąda a w 1898 r. pożyczkę z funduszu 
rozprawa zamknięta, przystępujemy do gło- aa ртеро W чан 25 tysięcy zł. 
sowania. Kto przyjmuje ten wniosek zechce a iż 20 e począwszy od 1. lipca 
rękę podnieść. (Większość) Wniosek jest й 1 m Z treści petycyi i z sprawozdania 
przyjęty. Au pdiekiw Gej uiiacoji 

Marszałek. Następuje sprawozdanie ko- й R A) GEN 
misyi przemysłowej z petycyi krajowego Ул" по udzielanie zaliczek. producoatom 1 2 tej 
zku przemysłowego we Lwowie 0 udzielenie z racyi uprasza Związek о podwyższenie o б 
funduszu przemysłowego pożyczki i przyzna: | пе) sumy pożyczkowej do wysokości 80.000 
пе feni subwencyi dla „Krajowej Agencji |koron z możnością spłacania rat począwszy 

. od 1903 roku. 
Sprawozdawca poseł Żardecki ma głos. W petycyi swojej oprócz przyznania wy- 
Sprawozdawca d. Żardecki (czyta): ższej pożyczki z funduszu przemysłowego do- 
maga się Związek krajowy przemysłowy po- 
dwyższenia subwencyi na prowadzenie „Kra- 
jowej Agencyi handłonej*. 

Na podstawie uchwał Wys. Sejmu o0- 
trzymuje Wydział krajowy do dyspozycyi ro- 
czną dotacyę w wysokości 1200 zł. z prze- 
znaczeniem, ażeby ten wydatek użył na or- 
ganizacyę części handlowej dła wyrobów prze- 
mysłu krajowego. Wydział krajowy zgodnie z 
propozycyą krajowej komisyi dla spraw prze- 
mysłowych powierzył organizacyę tej części 
handlowej Związkowi przemysłowemu przy- 
znał temuż dotacyę o której mowa i rozporz. 
z 24, stycznia 1899 r. wydał odpowiedną 
cełowi instrukcyę. Organizacya części handlo- 
wej pod nazwą „Krajowej Agencyi handlo- 
wej* w skutkach swoich niewątpliwie powin- 


się z nim zgadza, zechce rękę podnieść.: 
(Większość.) Wniosek jest przyjęty. Proszę p 
sprawozdawcy о odczytanie wniosku. 

Sprawozdawca p. rektor Abraham 
(czyta): 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

„Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
aby powyższe petycye zbadał i przedłożył na 
najbliższej sesyi odpowiednie wnioski. 

Marszałek. Do tego punktu zapisał się 
do głosu p. Rayski. Ponieważ go niema w 


Sprawozdanie 
komisyi przemysłowej z petycyi krajowego 
Związku przemysłowego we Lwowie 0 udzie- 
lenie z funduszu przemysłowego pożyczki w 
wysokości 80.000 koron i przyznanie wyższej 
subwencyi na prowadzenie Krajowej Agencji 
handlowej. 


Wysoki Sejmie I 

Krajowy Związek przemysłowy założony 
we Lwowie w połowie 1898 r. jako stowarzy- 
szenie oparte na ustawie z 9. kwietnia 1873 
Nr. 70. Dz. u. p. ma za zadanie zbyt wyro- 
bów krajowych i rozwijanie wytwórczej dzia- 
łalności w kraju. Zbyt wyrobów krajowych 
uskutecznia związek w sprzedaży detajlicznej 
w Bazarach krajowych a burtownej przez zy-|na mieć doniosłe znaczenie, nie tylko dla 
gkiwanie dostaw do Władz i instytucyi kra-|szkół zawodowych lecz zarówno i dła wyro- 
jowych i rządowych. Ruch handlowy za po-|bów przemysłu krajowego. W tym wypadku 
średnictwem bazarów zwiększa się stałe; wy-|chodzi o to, ażeby za pośrednictwem Krajo- 
тору krajowe mają zapewniony trwały sto- | wej Agencyi handlowej zapewaić zbyt tu na 
sunkowo znaczny zbjt, a pomyślny rozwój | miejscu wyrobom krajowego przemysłu i dla 
Związku uzasadnia do żywienia jak najle- | tegoż przemysłu szukać dróg zbytu i po za 
pszych nadziei na przyszłość. Obecnie jest | granicami kraju. 
Związek jedyną organizacyą przemysłową w Komisya przemysłowa badając treść pe- 
kraju, która zdołała zespolić wszystkie gałę- |tycyi i dołączone sprawozdanie kraj. Związku 
zie produkcyi krajowej tak szkół zawodowych, | przemysłowego nabrała przekonania, że po- 
towarzystw wytwórczych, jak również I ргу- |żyteczna działalność Związku zasługuje ze 
watnych przedsiębiorców. wszech miar na jak najgorętsze poparcie 
438 Wszyscy interesowani producenci kra-|i z konsenkwencyi jest zdania, by Wydział 
jowi mając dzięki Związkowi zapewniony zbyt |krajowy po Ścisłem zbadaniu motywów w pe- 
na swe wyroby szukają jednocześnie mate- | бусуї naprowadozonych, ile możności przyznał 
ryalnej pomocy w tymże Związku — pomocy | Związkowi wyższą pożyczkę, a na prowadze- 
która wobec znacznych trudnych warunków | nie Agencyi handlowej ewentualnie przedstawił 
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Wysokiemu Sejmowi na najbliższej sesyi wio-|sek I. zechce rękę podnieść. (Większość). 


sek z żądaniem podwyższenia dotacyi, 
W zakończeuiu sprawozdania Komisya 
przemysłowa wnosi: 
Wysoki Sejm raczy uchwalić: 
Petycyę krajowego Związku przemysło- 
wego о udzielenie pożyczki z funduszu prze- 
mysłowego w wysokości 80.000 koron i pod- 
wyższenie dotacyi na prowadzenie krajowej 
Agencyi handlowej przekazuje Sejm Wydzia- 
łowi krajowemu względnie krajowej Komisyi 
dla spraw przemysłowych do zbadania i możli- 
wego uwzględnienia. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta Kto przyjmuje ten 
wniosek komisyi zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęty. 

Następuje sprawozdanie Komisyi gorni- 
czej o sprawozdaniu Wydziału krajowego w 
przedmiocie spraw górniczych. (All. 203) 

Sprawozdawca poseł Wiśniewski ma 
głos. 

Sprawozdawca p. Wiśniewski (Zaczy- 
na czytać sprawozdanie z all. 203). 

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- 
nienie p. sprawozdawcy od czytania sprawo- 
zdąnia. 

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 
się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Wniosek jest przyjęty. Proszę p. spra- 
wozdawcę o odczytanie wniosków. 

Sprawozdawca p. Wiśniewski (czyta) : 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

1. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
w przedmiocie spraw górniczych Sejm przyj- 
muje do wiadomości. 

2. Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
aby nie przestając opiekować się rozwojem 
krajowego przemysłu naftowego, urządził przy 
krajowem biurze kolejowem oddział dla ta- 
ryf opłacanych przez produkta naftowe na 
kolejach, tak w obrębie Monarchii jak i w in- 
nych krajach, dokąd te produkta bywają wy- 
syłane. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. 

Sprawozdawca p. Wiśniewski (czyta): 

1. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
w przedmiocie spraw górniczych Sejm przyj- 
muje do wiadomości, 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda. rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wnio- 


Jest przyjęty. 

Sprawozdawca р. Wiśniewski (czyta) : 

2. Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
aby nie przestając opiekować się rozwojem 
krajowego przemysłu naftowego, urządził przy 
krajowem biurze kolejowem oddział dla ta- 
ryf opłacanych przez produkta naftowe na ko- 
lejach, tak w obrębie Monarchii jak i w tych 
krajach, dokąd te produkta bywają wysyłane. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wnio- 
sek Il. zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 

Następuje sprawozdanie Komisyi poda- 
tkowej o wniosku posła Górki w przedmio- 
cie wyboru i składu Komisyj szacunkowych 
Ша podatków osobistych. (All, 204) 

Sprawozdawca poseł Loewenstein ma 
głos. 

Sprawozdawca p. Loewenstein. (Za- 
czyna czytać sprawozdanie z all. 204), 

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- 
nienie p. sprawozdawcy od czytania sprawo- 
zdania. 

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 
się znim zgadza zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość.) Wniosek jest przyjęty. Proszę p. 
sprawozdawcę o odczytanie wniosków. 

Sprawozdawca p. Loewenstein. Prze- 
dewszystkiem należy sprostować omyłkę dru- 
ku, a to, że rezolucya I. ma być II. a rezo- 
lucya IL. — І. 

Komisya podatkowa wnosi (czyta) : 

I Wzywa się с. k. Rząd, aby mianując 
w myśl 8. 179 ustawy z 25. października 
1896 1. 220 Dz. u. p. członków komisji sza- 
cunkowych dla podatków osobistych, miano- 
wał tylko ludzi niewątpliwie niezawisłych o 
ile możności, jak najmniej czynnych urzędni- 
ków skarbowych. 

IL Wzywa się c. k. Rząd, aby stano- 
чего zabronił organom skarbowym agitowa- 
nia i w ogóle mięszania się do wyboru rze- 
czonych komisyi i aby takowe w myśl 5. 183 
tej ustawy, przeprowadzał nie c. k. urzędnix 
skarbowy, ale c. k. urzędnik polityczny wła- 
ściwego starostwa przy pomocy komisyi wy- 
borczej z 4 członków kontrybuentów zło- 
żonej. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? 

P. Górka. Proszę o głos. 

Marszałek. P. Górka ma głos. 

Р. Grórka. Przedewszystkiem przykro 
mi, że sprawa tak ważna weszła na pożądek 
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dzienny dopiero na kilka minut przed zam- 
knięciem Sejmu, dłatego też w kilku tylko 
słowach muszę oświadczyć, że sprawozdanie 
co do motywów mnie nie zadawalnia. 

O ile co do obu rezolucyi godzę się, o 
tyle motywa mojem zdaniem nie odpowiadają 
tymże rezolucyom. Motywa stanęły na stano- 
wisku obrony urzędników skarbowych, a po- 
winnaby stanąć na stanowisku obrony kontry- 
buentów, na stanowisku obrony kraju. Mogę 
zapewnić, że według mego przekonania, mi- 
mo najostrzejszych rezolucyi Rząd sobie krzy- 
wdy zrobić nie da. 

Pomijam wszystkie sprzeczności, jakie 
znajdują się w motywach z powodu krótko- 
ści czasu. Przykro mi jest, że sprawozdanie 
nie poruszyło tego, że zamknięciami rachun- 
ków wykazałem, ile milionów wzięto z Gali- 
cyi więcej niż było preliminowane, że nasi 
inspektorowie byli więcej papiescy niż sam 
papież. 


Dziękuję za rezolucye, a co do moty- 
wów nie mogę tego powiedzieć, cheć опе ро- 


średnio te wnioski popierają. 


Marszałek. Czy żąda jeszcze kto gło- 
su? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, p. spra- 


wozdawca ma głos. 
P. Loewenstein. 
wnioskodawcy całkiem zwięźle odpowiem. Są- 


dzę, że w tej Wys. Izbie wnioski te na ża- 


dną opozycyę nie natrafią, bo ustawa ta wcho- 
dzi w sfery ekonemiczne każdej jednostki, 
bo tyczy się podatków. Wniosek ten liczył 
na najdalej idącą sympatyę tej Wys. Izby i 
komisyi, ale komisya nie mogła pójść tak da- 
leko, żeby w swojem motywowaniu poszła po- 
za granice tego, co uważała ze stanowiska 
prawnego i ekonomicznego za wskazane. Nie 
chcę się wdawać w szczegóły, zastrzegam Się 
najusilniej w imieniu komisyi podatkowej ja- 
koby motywa komisyi stanęły na stanowisku 
obrony urzędników, a nie kontrybuentów — 
komisya stanęła na stanowisku sprawiedliwe- 
go wymiaru podatków, bo o to się rozcho- 
dzi. Nie jest rzeczą komisyi podatkowej a- 
kcya jednostronna, tylko msi wyjść z tego 
założenia, że podatki powinny być sprawie- 
dliwie wymierzane. 

_ _W jednym kierunku zapatrywanie ko- 
misyi nie zgadza się z zapatrywaniem WnI0- 
skodawcy, tj. jakoby całe zło tkwiło w tem, 
że są jednostki między stanem urzędniczym, 
skarbowym, któreby uważały za swój obo- 
wiązek ze śruby podatkowej zrobić śrubę bez 
końca. Rozchodziło się o to, że czasem ду- 
wioły nieurzędnicze, a przez Rady miano- 
wane, bardziej są szkodliwe, niż żywioły 
urzędnicze. W motywach stanęła komisya na 
stanowisku, że rozchodzi się o to, aby mia- 
nować wogóle niezawisłych ludzi bez względu 
na to, że należą do stanu urzędniczego, bo 
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kwalifikacya ta, a nie zawód w tej mierze 
decyduje. Proszę tedy o przyjęcie rezolucyi, 

Marszałek. Przystępujemy do rozpra- 
wy szczegółowej. 

Sprawozdawca p. Lówenstein (czyta): 

І. Wzywa się с. k. Rząd, aby mianując 
w myśl $. 179. ustawy z 25. października 
1896 1. 220 Dz. u. p. członków komisyi 87а- 
cunkowych dła podatków osobistych, miano- 
wał tylko ludzi niewątpliwie niezawisłych o 


ile możności, jak najmniej czynnych urzędni- 


ków skarbowych. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek 1. zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 

Sprawozdawca р. Lówenstein (czyta) : 

IL Wzywa się c. k. Rząd, aby stanow. 
czo zabronił organom skarbowym agitowania 
i wogóle mięszania się do wyboru rzeczonych 
komisyi i aby takowe w myśl $. 183. tej u- 
stawy, przeprowadzał nie c.k. urzędnik skar- 
рому, ale c. k. urzędnik polityczny właści- 
wego starostwa przy pomocy komisyi wybor- 
czej z 4 członków kontrybuentów złożonej, 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
Żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek IL. zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 

Następuje sprawozdanie komisyi banko- 
wej o petycyi Wydziału Związku stowarzy- 
szeń zarobkowych i gospodarczych w przed- 
miocie udzielenia stałego zasiłku na opłaca- 
nie drugiego lustratora stowarzyszeń zwią- 
zkowych. (All. 205.) 

Sprawozdawca p. Sękowski ma głos. 

Sprawozdawca p. Sękowski. (Zaczyna 
czytać sprawozdanie z all. 205. 

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- 
nienie p. sprawozdawcy od czytania sprawo- 
zdania. 

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p. sprawozdawcy od czytania. Kto się z nim 
zgadza, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Wniosek jest przyjęty. Proszę p. sprawozda- 
wcę o odczytanie wniosku. 

Sprawozdawca p. Sękowski (czyta) : 

„Sejm wzywa Wydział krajowy, aby 
w porozumieniu z Bankiem krajowym o ile 
możności uczynił zadość tej petycyi w rokn 
bieżącym, a wstawił celem zaspokojenia tej 
potrzeby na lata następne od r. 1901 kwotę 
400 koron do budżetu krajowego*. 
Marszałek. Rozprawa otwarta, 
kto głosu? 

P. Stadnieki. Proszę o głos. 


Marszałek. P. Stadnicki ma głos, 
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P. Stadnieki. Wysoka Izba zechce 
wybaczyć, że dziś po raz czwarty zabieram 
głos w różnych sprawach. Ponieważ jednak 
zwykle bardzo krótko mówię, zatem na wiel- 
ką stratę czasu Wysoka Izba narażoną nie 
będzie. 

Czułem się w obowiązku poruszyć tę 
sprawę, która przez sprawozdanie komisyi 
bankowej nie jest załatwiona tak, jak nale- 
żałoby. Chcę Panów poinformować, o co tu 
chodzi, bo może nie wszyscy mieli sposobność 
sprawozdanie: czytać. Chodzi o załatwienie 
petycyi Związku stowarzyszeń zarobkowych 
1 gospodarczych w przedmiocie udzielenia 
tymże zasiłku na opłacanie drugiego lustra- 
tora stowarzyszeń związkowych. 7 naciskiem 
zaznaczam, że jeżeli chodzi o jak najdalej 
idącą kontrolę wszystkich instytucyj finanso- 
wych, to zdaje się nikogo w tej Izbie nie ma, 
któryby tej zasadzie nie przyklasnął, o ile 
kontrola ta może być wykonaną przez osobi- 
stość fachową, to jest taką, która rzeczywi- 
ście kontrolę tę ze skutkiem wykonać może. 
Ale ten sposób proponowany przez komisyę 
bankową nie jest dobry ze względów budże- 
towych i finansowych. Załatwienie petycyi 
wnioskiem żądającym obciążenia budżetu na 
szereg nieoznaczony lat, począwszy od roku 
1901 do X kwotą 400 koron, potrzebuje w 
każdym razie co najmniej badania Wydziału 
krajowego, czy wydatek może być zrobiony 
i jak właściwie użyty. Теп, który pewien 
obowiązek na siebie bierze, powinien mieć 
także pewne prawa. Jeżeliby Wydział krajo - 
wy był powołany do tego, aby przez szereg 
lat nieoznaczonych w sprawozdaniu, łożył 
kwotę 4 tysięcy koron na posadę lustratora, 
to zdaje się byłoby właściwe, aby Wydział 
krajowy miał eo do wyboru osobistości tej 
1 działalności jej jakąś ingerencyę. Tym cza- 
sem według sprawozdania byłaby subwencya 
udzielana osobistości, co do której wyboru i 
działalności Wydział krajowy nie ma żadnej 
ingerencyi. Dlatego zaproponowałbym, aby, 
jak to niestety z bardzo wieloma sprawami 
się dzieje, odesłano tę sprawę do Wydziału 
krajowego z rezolucyą, którą będę miał za- 
szczyt postawić, aby rzecz zbadał, w jakich 
warunkach możnaby taką osobistość subwen- 
cyonować, jakie prawa i obowiązki miałby 
Wydział krajowy, a dopiero wedle wyniku 
tych badań orzekł, czy należy wstawić w bu- 
dżet tę kwotę. 

й Przy tej sposobności pozwalam sobie 
żwrócić uwagę na rzecz, która pozostaje 
z tem w związku, a mianowicie, że oprócz 
tej kontroli, wykonywanej przez urzędnika 
stowarzyszeń związkowych i tych, którzyby 


19. Posiedzenie z dnia 5. maja 1900. 


i bardzo wskazaną. Przedewszystkiem zwrócę 
uwagę na cały szereg tych instytucyi i tych 
banków, które żadnej kontroli nie podpadają 
dlatego, że nie należą do żadnego związku 
itam tkwi to największe zło, stamtąd to 
pochodzi ta prawdziwa lichwa. 

Rezolucya druga, którą Śmiem przy tej 
sposobności postawić w kierunku wezwania 
Rządu, ażeby pod tym względem stosunki 
mogły być naprawione, ażeby można stwo- 
rzyć kontrolę dla tego rodzaju instytucji, 
jest rzeczą potrzebną, że Wys. Izba tej my- 
Śli mojej wtóruje. Dlatego pozwałam sobie 
postawić jako poprawkę 2 rezolucye zamiast 
wniosku komisyi bankowej, któreby brzmiały 
jak następuje: (czyta): 


Rezolucya I. 


„Sejm wzywa Wydział krajowy, aby na 
najbliższej sesyi sejmowej przedłożył spra- 
wozdanie wtym przedmiocie, i jeżeli to uzna 
właściwem, stosowną kwotę wstawił do preli- 
minarza budżetu krajowego*. 


Rezolucya IL. 


„Wzywa się c. k. Rząd, aby doprowa- 
dził do załatwienia projekt ustawy 0 obo- 
wiązkowej lustracyi stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych, nie nałeżących do ża- 
dnej kontroli organizacyi związkowej*. 


Marszałek. Kto popiera tę poprawkę, 
zechce rękę podnieść. Jest dostatecznie po- 
parta. Czy żąda kto jeszcze głosu? (Nikt). 
Rozprawa zamknięta. Głos ma p. sprawo- 
zdawca. 


Sprawozdzwca p. Sękowski. Komisya 
bankowa bardzo szeroko nad tą petycyą się 
zastanawiała i dlatego może ten teferat wy- 
szedł poza zwykłe ramy, a jeżeli się dotknę- 
ło spraw, które nie mają ścisłego związku ze 
sprawą to dlatego, ażeby wskazać, że w na- 
szym kraju jest ostatnia pora po temu, aże- 
by do stowarzyszeń tych zastosować jakie 
nowe siły kontrolne. Komisya wychodziła z 
założenia, że »Związek*, który ma 130 kilka 
towarzystw do lustrowania, a jednego tylko 
lustratora, absolutnie nie może temu podo- 
łać, tak, że w niektórych towarzystwach, do 
których zaufanie jest wyższe, aniżeli zwykle, 
lustracya odbywa się co lat 3, a w innych 
co roku i półtora, n. p. taki Sędziszów i Pod- 
hajce. Czego komisya i związek nie taił, to 
tego, że w chwili, kiedy trzeba kontrolować 
dokładnie, trzeba siły zwiększyć. Jeden lu- 
strator nie może wystarczyć, a jeżeli jakie 
towarzystwo z powodu braku kontroli i złego 


byli w tym kierunku mianowani, kontrola ze | prowadzenia nie odpowiadały owemu celowi, 
strony rządu, daleko dalej idąca, jak to do-|to podkopany już kredyt kraju dalej podko- 
tychczas miało miejsce jest rzeczą konieczną |pywany będzie. Komisya więc na podstawie 


19. Posiedzenie z dnia 5. maja 1900. 
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wie tego wywodu sądzi, że to jest potrzeba | wyjmując związku galicyjskiego i silniejsze 
kraju i dlatego apelowała do funduszów kraju. będzie poparcie, jeżeli Wysoki Sejm uchwali 
Nie myślałem, że przeciw wnioskowi |jeden raz rezolucyę aniżeli dwa razy. 


komisyi będzie jakaś opozycya i jakkolwiek 
jestem upoważniony do przyjęcia I. rezolucyi 
p. Stadnickiogo, to zarazem wyrażam tę na- 
dzieję, że ta rezolucya znajdzie w Wydziale 
krajowym jak najżyczliwsze traktowanie i 
wszystko się zrobi, by dostarczyć sił do lu- 
strowania, jak to komisya bankowa uznaje za 
konieczne. Со do rezolucyi dzugiej, 
przyjmuję bez zastrzeżenia. 


to а 


Prosiłbym więc, aby szanowny wniosko- 
dawca był laskaw tę rezolucyę cofnąć. 

. | Р. Stadnicki. Wobec tego, co powie- 
dział p. Romanowicza, cofam swój drugi 
wniosek. : 

Marszałek. Głosowanie zatem odpada, 
у Marszałek, Następuje sprawozdanie 
Komisyi kolejowej o petycyi pana Hugona 
Rzepy w sprawie poparcia kolei lokalnej 


Marszałek. Ponieweż p. sprawozdawca | pormalno-torowej z Borysławia do Sc : 
zgodził się na rezolucyę p. crew 206). о У о Schodnicy. 


przeto przedmiotem głosowania będą te ге- 


W zastępstwie Sprawozdawcy p. An. 


zolucye. Proszę p. sprawozdawcę 0 ich od-| дуувіа Potockiego ma głos p. Zaleski. 


czutanie. 
Sprawozdawca p. Sękowski (czyta) : 
„Rezolucya I. Sejm wzywa Wydzia kra- 
jowy aby na najbliższej sesyi sejmowej przed- 
łożył sprawozdanie w tym przedmiocie, i je- 
żeli to uzna właściwem, stosowną kwotę wsta- 
wił do preliminarza budżetu krajowego.* 
Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek zechce rękę podnieść. (Większość), 
Jest przyjęty. 
Sprawozdawca p. Sękowski. (czyta): 
„Rezolucya Il. Wzywa się c. k. Rząd 
aby doprowadził do załatwienia projekt usta- 
wy o obowiązkowej lustracyi stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych, nie należącąch do 
żadnej kontrolnej organizacyi związkowej, я 
Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu ? 
P. Romanowicz. Proszę o głos. 
Marszałek. Głos ma p. Romanowicz. 
P. Romanowicz. Wysoki Sejmie! | 
Prawie taką samą rezolucyą uchwalił 
Wysoki Sejm wczoraj przy dyskusyj nad 
sprawozdaniem komisyi bankowej (czyta): 
3. Sejm wzywa c. k. Rząd, aby poczy- 


-nił odpowiednie kroki celem przeprowadzenia | głos. 


w drodze konstytucyjnej takiej zmiany ustawy 


Sprawozdawca p. Zaleski 
czytać sprawozdanie z all. 206) 

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę o 

uwolnienie p. sprawozdawcy od czytania 
sprawozdania, 
. Marszałek. Jest wniosek о uwolnie- 
nie p. sprawozdawcy od czytania sprawo- 
zdania. Kto się z nim zgadza, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Wniosek jest przy- 
jety. Proszę p. sprawozdawcę o odczytanie 
wniosku. 

Sprawozdawca p. Zaleski (czyta): 

Komisya kolojowa wnosi : 

Petycyę p. Rzepy w sprawie poparcia 
kołei lokalnej normalno-torowej z Borysławia 
do Schodnicy І. 606 odstępuje się Wydzia- 
łowi krajowemu do zbadania i zdania sprawy 
we właściwym czasie. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt gło- 
su nie żąda, rozprawa zamknięta. Kto 
przyjmuje ten wniosek, zechce rękę pod- 
nieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Następuje sprawozdanie Komisyi kole- 
jowej w sprawie wybudowania odnogi kolei 


(zaczyna 


| żelaznej z Brzeżan do Potutor. (АЙ. 207.) 


Sprawozdawca poseł Korytowski ma 


Sprawozdawca p. Korytowski. (Zaczyna 


o stowarzyszeniach zarobkowych i gospodar-|czytać sprawozdanie z all. 207). 


czych z 9. kwietoia 1873, któraby zapewniła 
obowiązkową lustracyę wszystkich tych to- 
warzystw w myśl projektu rządowego, Wnle- 
sionego do Rady państwa w r. 1895. 


Sekretarz p. Urbański. Wnoszę о uwol- 
nienie p. sprawozdawcy od czytania sprawo- 
zdania. 

Marszałek. Jest wniosek o uwolnienie 


Rezolucya ta została przez Wysoki p. sprawozdawcy ой czytania sprawozdania. 
Sejm uchwalona a różnicy między nią a dzi- | Kto się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. 


siejszą nie widzę żadnej prócz innej styliza- 
cyi. Jest to ustawa o stowarzyszeniach 
w.myśl projektu rządowego w roku 1855 
a jJaż teraz w Radzie peństwa p. Vrabetz, 
patron niemieckich austryackich stowarzy- 
szeń wniósł podobny wniosek i to jest врга- 
wa, którą wszystkie związki popierają nie 


(Większość). Wniosek jest przyjęty. Proszę 
р. Sprawozdawcę o odczytanie wniosku. 
Sprawozdawca p. Korytowski (czyta): 
Wysoki Sejm raczy uchwalić: 
Rezolucya І. Budowę odnogi Potutory- 
Brzeżany uznaje się jako uzupełnienie przy- 
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legającej sieci kolei państwowych za  хиреї- 
nie uzasadnioną i nieodzowną. Poleca się 
Wydziałowi krajowemu, aby wdrożył odpo- 
wiednie kroki celem skłonienia c. k. Rządu 
do wybudowania wymienionej odnogi kolei 
państwowej Ostrów-Halicz, prowadzącej z Po- 
tutor do Brzeżan w najkrótszym czasie a 0 
wyniku zdał sprawę na najbliższej sesyi sej- 
mowej. 

Rezolucya II. Poleca się Wydziałowi 
krajowemu, aby wdrożył odpowiednie kroki 
celem skłonienia c. k. Rządu do urządzenia 
przystanku osobowego na szlaku kolei pań- 
stwowych Hałicz-Ostrów przy gościńcu pro- 

„Wadzącym przez wieś Potutory pod nazwą 

„Bzeżany-Potutory* w możliwie najkrótszym 
czasie, lub gdyby w tem miejscu ze wzglę- 
dów technicznych urządzenie przystanku było 
niemożliwem, by w każdym razie w inny 
sposób o ile możliwości zbliżył do Brzeżan 
szlak kolejowy przez urządzenie przystanku, 
w odęowiedniem miejcu. O wyniku zda Wy- 
dział krajowy sprawę na najbliższej sesyi 
sejmowej. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. 

Sprawozdawca poseł | Korytowski 
(czyta) : 

Rezolucya I. Budowę odnogi Potutory- 
Brzeźany uznaje się jako uzupełnienienie 
przylegającej sieci kolei państwowych za zu- 
pełnie uzasadnioną i nieodzowną. Poleca się 
Wydziałowi krajowemu, aby wdrożył  Одро- 
wiednie kroki celem skłonienia c. k. Rządu 
do wybudowania wymienionej odnogi kolei 
państwowej Ostrów-Halicz, prowadzącej 2 Po- 
tutor do Brzeżan w najkrótszym czasie 8 0 
wyniku zdał sprawę na najbliższej sesyl S€ej- 
mowej. 


19. Posiedzenie z dnia 5, maja 1900. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
tę rezolucyę zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęta. 

Następuje sprawozdanie Komisyi, admi- 
nistracyjnej o petycyi gmin okręgu sądowego 
Leżajskiego w sprawie utworzenia c. k. Sta- 
rostwa w Leżajsku. (All. 208.). 

Sprawozdawca poseł Rudrof ma głos. 

Sprawozdawca p. Rudrof (Zaczyna czy- 
tać sprawozdanie z all. 208). 

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę о uwol- 
nienie p. sprawozdawcy od czytania sprawo- 
zdania. 

Marszałek. Jest wniosek o uwolnienie 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość.) Wniosek jest przyjęty. Proszę 
p. sprawozdawcę o odczytanie wniosku. 

Sprawozdawca p. Rudrof (czyta :) 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

Petycyę 1. 1514/1261 gminy Leżajska 
і 23 gmin okręgu sądowego Leżajskiego 0 
utworzenie Starostwa w Leżajsku odstępuje 
się Wydziałowi krajowemu do zbadania i 
zdania sprawy na najbliższej sesyi. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy Nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
ten wniosek komsiyi., zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty. 

Następuje Sprawozdanie Komisyi sani- 
tarnej о petycyi Komitetu szpitala powsze- 
chnego w Samborze w sprawie umieszczenia 
tegoż szpitala w budynku odpowiednim. 
(AIL 209). 

Sprawozdawca poseł Jakliński ma głos. 

Sprawozdawca p. Jakliński. (Zaczyna 
czytać sprawozdanie z All. 209). 


Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- 


Marszałek. Rozprawa otwarta, Czy|njenie p. sprawozdawcy od czytania sprawo- 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie SEK sali > чі > М 


Żąda, rozprawa zamknięta. 


kszość). Jest przyjęta. 


Sprawozdawca p. Korytowski (czyta): 
Rezolucya II. Poleca się Wydziałowi 


Kto przyjmuje 
tę rezolucyę zechce rękę podnieść. (Wię 


Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p. 


sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 
się z nim zgadza, 


zechce rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Proszę 


p. Sprawozdawcę o odczytanie wniosku. 


krajowemu, aby wdrożył odpowiewiednie kro- Sprawozdawca p. Jakliński (czyta): 


ki celem skłonienia c. k. Rządu do urządze- бай j 
nia przystanku usobowego na szlaku pod Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

nazwą „Brzeżany-Potutory* w możliwie naj- Sejm upoważnia Wydział krajowy, aby 
krótszym czasie lub gdyby w tem miejscu ze| na cele odpowiedniego umieszczenia szpitala 
względów technicznych urządzenie przystanku| powszechnego w Samborze zaciągnął pożyczkę 
było niemożliwem, by w każdym razie w|nie przekraczającą jednak sumy 60.000 kor. 
inny sposób o ile możliwości zbliżył do Brze- Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żan szlak kolejowy przez urządzenie przy-| żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
stanku, w odpowiedniem miejscu. O wyniku| żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
zda Wydział krajowy sprawę na najbliższej| ten wniosek zechce rękę podnieść. (Większość.) 
sesyi sejmowej. Jest przyjęty. 


19. Posiedzenie ż dnia 5. maja 1900. 


Następuje śprawóżdanie Komisyi admi- 
nistracyjnej o wnioskach p. Zolla w sprawie 
należytości za telegramy. (АП. 210). 

Sprawozdawca poseł Cieński ma głos. 

Sprawozdawca p. Cieński. (Zaczyna 
czytać sprawozdanie z all. 210). 

Sekretarz p. Urbański. Proszę o 
uwolnienie p. śprawozdawcy od czytania 


sprawozdania. 
Marszałek. Jest wniosek uwolnie- 


nia p. sprawozdawcy od czytania sprawozda- 
nia. Kto się z nim zgadza, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Wniosek jest przy- 
jęty. Proszę p. sprawozdawcę o odczytanie 
wniosków. 

Sprawozdawca p. Cieński (czyta): 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

A. Wzywa się с. k. Rząd о poczynienie 

stosownych kroków, 


stwa, 
mami do Niemiec wysyłanymi. 


B. Wzywa się c. k. Rząd, o zniesienie 
używanej obecnie kaucyi przy nadawaniu te- 
legramów do takich miejscowości, w których 
telegram ma być doręczony przez posłańca, 
a zaprowadzenie w miejsce tej kaucyi stałej 


opłaty na posłańca. 


Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu. (Nikt.) Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przy- 


stępujemy do rozprawy szczegółowej. 
Sprawozdawca p. Cieński (czyta): 


A. Wzywa się c. k. Rząd, о poczynie- 
nie stosownych kroków, aby należytość za te- 
legramy wysyłane do krajów, podległych По- 


syi, lub przynajmniej do pewnego bliżej gra- 
nicy naszego kraju, położonego obrębu tego 
państwa, została zniżoną i zrównaną z tele- 
gramami do Niemiec wysyłanymi. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
Gdy nikt głosu 
Kto przyj- 
muje ten wniosek, zechce rękę podnieść. 


żąda kto głosu? (Nikt). 
nie żąda, rozprawa zamknięta. 


(Większość). Jest przyjęty. 
Sprawozdawca p. Cieński (czyta) : 
В. Wzywa się с. k. Rząd, o zniesienie 


używanej obecnie kaucyi przy nadawania tele- 


gramów do takich miejscowości, w których 
telegram ma być doręczony przez posłańca, a 
zaprowadzenie w miejsce tej kaucyi stałej 
opłaty na posłańca, 

Marszałek. Rozprawa Otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyj- 
muje ten wniosek, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty. 


aby należytość za tele- 
gramy wysyłane do krajów, podległych Rosyi, 
lub przynajmniej do pewnego bliżej granicy 
naszego kraju, położonego obrębu tego pań- 
została zniżoną i zrównaną z telegra- 
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JE. p. Namiestnik zażądał głosu. Udzie- 
lam mu głosu. 

JE. Namiestnik. Na podstawie Naj- 
wyższego postanowienia zamykam sesyę sej- 
mową królestwa Galicyi. 

Marszałek. Proszę p. sekretarza o 
odczytanie 3 interpelacyi i protokołów 18 i 
19 posiedzenia. 

Sekretarz p. Urbański (czyta) : 


Interpelacya 
do c k. Rządu krajowego. 


Prawie we wszystkich szkołach  śŚre- 
dnich naszego kraju jest pewna liczba na- 
uczycieli, a do nich bardzo często przyłącza, 
się i Dyrektor zakładu, który uczniów swo- 
ich pochodzenia chłopskiego systematycznie 
wychowują i w różny sposób utrudniają im 
kształcenie się w naukach. I tak n. p.: 

І, W pewnych gimnazyach wschodniej 
części naszego kraju zmuszają od pewne- 
go czasu pewni nauczyciele pochodzenia ru- 
skiego gwałtem polskich synów chłopskich, 
ażeby uczęszczali na naukę języka ruskiego, 
który, jak wiadomo, jest dla samych Rusi- 
nów przedmiotem obowiązkowym, nadto żą- 
dają od nich, aby w czasie nauki szkolnej 
z polskim językiem wykładowym n. p. ła- 
ciny, greki, a nawet języka polskiego, roz- 
mawiali z nimi po rusku, czyli innemi sło- 
wy, zmuszają ich wszelkimi możliwymi spo- 
sobami, aby się ruszczyli. 

Tego nie robią synom pańskim, ale 
wyłącznie tylko synom chłopskiego pocho- 
dzenia i dziwna rzecz, że dyrektorowie tych 
zakładów bynajmniej nie biorą ich w tym 
wypadku w obronę i swoją opiekę, ale pa- 
trzą na to obojętnem okiem, а nawet owym 
nauczycielom w ich niecnej robocie do pe- 
wnego stopnia pomagają. 

Jeżeli polscy synowie chłopscy stawiają 
swym nauczyciełom rusyfikatorom _ jakikol- 
wiek opór w tych kierunkach, narażają się 
z ich strony na formałne prześładowanie do 
tego stopnia, że biedacy nieraz muszą się 
przenosić aż do innych zakładów, choćby 
nawet dalej od ich rodziców się znajdują- 
cych, byle tylko mieli spokój przed prześla- 
dowaniem. 

Wiadome są nam wypadki, że polscy 
synowie, nieraz nawet bardzo utalentowani i 
nadzwyczaj pilni, wskutek szykan owych na- 
uczycieli, nie mogli się długi czas wybić na 
celujących uczniów, a niektórzy nawet nie- 
słusznie klasy powtarzali. 

Również znane są nam wypadki, gdzie 
ci nauczyciele nie mogąc połskich synów 
chłopskich zmusić, aby się zruszczyli, syste- 
matycznie wykazywali ich na konierencyach 


|w swoim przedmiocie, a gdy ich rodzice 


1066 


przychodzili się dowiadywać o ich postępie 
w nauce, prośbą, namową i groźbą zmuszali 
ich do zabrania sobie, jako niezdolnych do 
nauki, napowrót do domu. I bywało mnó- 
stwo wypadków, gdzie rodzice ulegli tej pre- 
syl 1 synów swoich ze szkół wycofali, z cze- 
go naturalnie owi nauczyciele nie posiadali 
się z radości. Przykra rzecz, że są w tych 
zakładach i nauczyciele polscy, którzy nie 
mogą patrzeć па „apatyczne twarze* рої- 
skich synów chłopskich, chętnie się z Rusi- 
nami łączą i chłopów ze szkół bez miło- 
sierdzia pędzą, 

Tak się przedstawiają szykany chłop- 
skich synów we mschodniej części naszego 
kraju, gdzie do nawiści kastowej przyłącza 
się nienawiść narodowa i religijna. Synowie 
chłopscy doznają od niektórych nauczycieli 
swoich prześladowania dlatego, że jako sy- 
nowie chłopscy ośmielają się jawnie przy- 
znawać do swojej polskości i do religji 
rzymsko-katolickiej, a nadto mają apatyczne 
twarze chłopskie. 

П. W zachodniej części naszego kra- 
ju odpadają wprawdzie szykany uczniów po- 
chodzenia chłopskiego, z motywów ruskiego 
Hakatyzmu, ale za to szykany z nienawiści 
kastowej występują w tem jaskrawszych bar- 
wach. 

W pewnym zakładzie było dwóch na- 
uczycieli i każdy z nich miał po kilku sy- 
nów chłopskich w swoich klasach. Nie było 
dnia, żeby ci panowie nie dali uczuć swojej 
niechęci do rodzaju chłopskiego. Nie było 
dnia, ażeby ich nie zapisali do dziennika za 
ich rzekome, zuchwałe zachowywanie się, a 
wreszcie tyle robili, ża ta hołota chłopska 
(jak zwykli ci panowie o synach chłopskich 
mówić) częściowo się wyniosła ze zakładu, 
częściowo straciła uwolnienie od opłaty 
szkolnej, a częściowo jest już bliską jednego 
i drugiego. 

Jest jeden dyrektor pewnej szkoły śre- 
dniej, którego pasya jest „walić mudziów chłop- 
skich* po twarzy. 

W powiatach: Krakowskim, Chrzanow- 
skim, a głównie w Podgórskim i Wielickim 
utarło się zdanie między chłopami, że do 
Krakowa nie warto posyłać do szkół, bo tam 
profesorowie chłopskich synów ogromnie palą 
і za byle głupstwo pędzą ze szkół. 

Zmane są powszechnie naszym chłopom 
szykonanowania ich synów przez niektórych 
nauczycieli szkół Średnich przy wszelkiego 
rodzaju egzaminach, a zwłaszcza wstępnych 
i maturycznych. 


„19. Posiedzenie z dnia 5. maja 1960. 


Znamy kilku nauczycieli, co bijąc 
chłopskich synów po karku, wyzywają ich 
słowy: „ty bestyo chamie* i t.d. i t. d., na 
wołowej skórze nie spisałby wszystkich szy- 
kan, jakich się niektórzy nauczyciele szkół 
średnich, a częściowo także i dyrektorzy 
względem swoich wychowanków pochodzenia 
chłopskiego od pewnego czasu dopuszczają, 
a na których się nasi chłopi i ich synowie 
w całym kraju użałają. To też przytoczy- 
wszy tylko niektóre fakta dla przykładu, za- 
pytujemy e. k. Radę szkolną krajową: 

1. Czy znane jej są choć w części wszy- 
stkie szykaniny, jakich się niektórzy nauczy- 
ciele i Dyrektorzy szkół średnich w naszym 
kraju względem swoich uczniów pochodzenia 
chłopskiego od pewnego czasu dopuszczają ; 

9. W jaki sposób myśli с. k. Rada szkolna 
krajowa wszystkim tym szykanom na przy- 
szłość zapobiedz ?? 

W razie gdyby c. k. Rada szkolna kra- 
jowa w to nie chciała wglądnąć i i uczniów 
chłopskiego pochodzenia w szkołach średnich, 
nie wzięła pod tym względem w należytą 
opiekę, będziemy musieli się sami zająć i na- 
uczycieli wraz z Dyrektorami szkół Średnich, 
którzy się nadal od szykanowania swoich 
uczniów pochodzenia chłopskiego nie powstrzy- 
mają, po nazwisku wymieniać i tym sposobem 
przed opinią publiczną karcić. 

We Lwowie dnia 1. maja 1900. 


Tnterpelant 
Potoczek. 


Data, Szwed, Warzecha, Milan. Bednarski, 

Średniawski, Bernadzikowski, Styła, Bojko, 

Лахдескі, Klemensiewicz, Kramarczyk, Wójcik, 
Stojałowski. 


Interpelacya 
posła Krempy i towarzyszy do Jaśnie Wiel- 
możnego Pana Komisarza Rządowego o jar- 
marki w Padwi pow. Mieleckiego. 


Już to mnie jednokrotnie podnoszono 
w Sejmie i parlamencie, a nawet na zgroma- 
dzeniach ludowych zarzuty, całkiem uzasa- 
dnione przeciw organom rządowym, na nie- 
załatwienie prośb, rekursów, urgensów etc. 

Strony interesowane czakają po kilka 
lat nieraz na załatwienie tracą czas i pienią- 
dze i doczekać się na rezultat nie mogą. Oto 
fakt: Gmina Padew mając do tego, ażeby o- 
trzymać konsens na odbywanie jarmarków, 
wszelkie warunki, na posiedzeniu Rady gmin- 
nej jeszcze w r. 1897 uchwaliła starać się 
się o to. W tym też celu spisano prośbę, 


Słyszeliśmy о jednym takim nauczy- | przedłożono dekłaracyę dwudziestu dziewię- 


cielu, co powiedział publicznie: 


„że póki | ciu gmin okolicznych tak powiatu mieleckiego 


żyje, to żadnego chama nie puści przy ma-|jak i tarnopolskiego w dniu 17. lipca 1897 


turze*, 


ck. Namiestnictwu w tej nadzieji, że żądania 


19. Posiedzenie z dnia 5. maja 1900. 


słuszne tej okolicy będą wkrótce pomyślnie 
załatwione. Inaczej зів stało. Nie wiadomo 
bowiem jakie kroki w Namiestnictwie przed- 
sięwzięto, pewnem jednak jest, że dotych- 
czas gm. Padew przyznania jarmarków, ani 
odpowiedzi, ani załatwienia doczekać się nie 
może. W r. 1899 we wrześniu wniesiono 0- 
statni urgens na który żadnej tak jak i inne 
dawniej zalegające w Namiestnictwie nie 0- 
trzymano najmniejszej wiadomości. Zważy- 
wszy że takie i podobne fakta, dokonywane 
przez Władzę, są pod każdym względem nie 
na miejscu, tem bardziej, 20 podkopują zau- 
fanie ludu do Władzy. 

Zapytujemy podpisani Jaśnie Wielmo- 
żnego Pana komisarza rządowego, czy i kiedy 
sprawa nadmieniona załatwioną zostanie, a 
gmina doczeka się otrzymania konsensu do 


otwarcia targów w Padwi. 


Lwów, dnia 4. maja 1900. 
Interpelant 
Krempa. 


Warzecha, Kramarczyk, Stojałowski, Styła, 
Winniczuk, Data, Bernadzikowski, Wójcik, 
Hamorak, Milan, Niebyłowiec, Ostapczuk, 

Szwed, Nowakowski. : 


Interpelacya 


do Jaśnie Wielmożnego Pana Komisarza 
Rządowego. 


Wiadomem jest, że dobrze zorganizo- 
wane i prowadzone powiatowe kasy chorych, 
nie tylko czynią zadość potrzebie humani- 
tarnej jaką speźniają wobec swoich człon- 
ków, ale wypełniając dotkliwą lukę w urzą- 
dzeniach społecznych, nadają tej organizacyi 
stanowisko bardzo ważne. Aby jednak Kasy 
chorych mogły spełniać należycie swoje za- 
danie, nieodzownem jest udzielanie im po- 
parcia ze strony władz rządowych. Nie za- 
wsze się atoli tak dzieje, czego dowodem 
zachowanie się c. k. Starostwa w Nowym 
Targu. i 

Dnia 22 kwietnia br. przeprowadzono 
w Nowym Sączu wybór Zarządu powiato- 
wej kasy dla chorych poczem bezwłocznie 
nowy Zarząd objął urzędowanie i uchwalił 
szereg środków w celu usunięcia wadliwości, 
które spowodowały w kasie chorych deficyt 
w kwocie około 1400 koron i uniemożliwiają 
nowemu zarządowi spełnienie obowiązków 
względem członków kasy. Pomimo, że c. k. 
Starostwu znane są te stosunki w nowotar- 
skiej kasie chorych nie wiedzieć z jakich 
powodów nie tylko wyborów nowego Zarzą- 
du nie zatwierdza, 
nie przez wydanie zakazu urzędowi  poczto- 


wemu w Nowym Targu doręczenia nowemu |0n, с р 
| czystej krajowi dali, nie spełni, musiałoby 


Zarządowi przesyłek pieniężnych od stron, 


ale czyni temuż utrudnie- | 
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przeznaczając inna osobistości z poza Zarzą- 
du do odbierania pieniędzy. 
Ponieważ postępowanie c. k. Starostwa 
w Nowym Targu nie może się przyczynić do 
osanacyi stosunków rzeczonej kasy przeto 
zapytują podpisani Jaśnie W. Pana Komisa- 
rza rządowego. Czy c. k. Namiestnictwo nie 
zechce wydać stosownego pouczenia p. Sta- 
roście w Nowym Targu i aby nie uczynił 
trudności nowemu Zarządowi kasy przy za- 
mierzonej akcyi asanacyjnej. 
Lwów dnia 4 maja 1900. 
Interpelujący 
Franciszek Krempa. 
Milan, Bojko, Okuniewski, Bernadzikowski 
Wójcik, Styła, Średniawski, Kramarczyk, Da- 
ta, Ostapczuk, Winniczuk, Niebyłowiec, На- 
morak, Warzecha. 


Marszałek. Interpełacye te odstąpię p. 
komisarzowi rządowemu. Proszę Pana Sekre- 
tarza o odczytanie protokołu 18 i 19 posie- 
dzenia. 

Sekretarz Urbański czyta protokół 18 
i 19 posiedzenia. 

Marszałek. Czy niema kto jakich za- 
rzutów przeciw odezytanym  protokołom. 
(Nikt). Gdy żadnych zarzutów nie wniesiono, 
uważam te protokoły ха przyjęte. 

> Wysoki Sejmie ! 

Pod przykrem wrażeniem zamykam te- 
goroczną sesyę sojmową. Z jednej strony na- 
dzieja, którą mieliśmy na początku sesyi, że 
rząd w ciągu naszych obrad wniesie projekt 
o dodatkach krajowych do podatków konsum- 
cyjnych, któryby nas uwolnił od przykrego 
obowiązku podwyższenia dodatków od podat- 
ków, a zarazem zapewnił możność dalszej 
prawidłowej gospodarki finansowej — zawio- 
dła. Nie spełniło się nawet oczekiwanie tak 
skromne, iż otrzymamy 0d rządu stanowcze 
zapewnienie, iż projekt ten w ciągu bieżące- 
go roku wniesiony zostanie. Stoimy zatem 
wobec zupełnej niepewności, musimy nakła- 
dać na ludność wyższe ciężary, nie mając na- 
wet tego przeświadczenia, że tą ofiarą oku- 
pujemy na przyszłość równowagę budżotową, 
że zapewniliśmy krajowi warunki choćby naj- 
niezbędniejszego ekonomicznego i kulturnego 
rozwoju. 

Jeżeli uważam za mój obowiązek, dziś 
ten stan rzeczy skonstatować, to nie czynię 
tego, by posądzać rząd o złą wolę, bo wiem, 
jakie zachodzą w tej sprawie trudności, wiem 
także o ile wpływa na to ogólne położenie 
polityczne państwa; ale nie spełniłbym mego 
obowiązku, gdybym nie stwierdził, że jeżeli 
w najbliższym czasie rząd obietnic, które tak 
jak i jego poprzednicy w formie uro- 


143 
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nastąpić w kraju ogólne zniechęcenie i roz- 
goryczenie (brawo), na co już dziś zwrócić 
uwagę jest moim obowiązkiem, aby kiedyś 
linia demarkacyjna do odpowiedzialności pe- 
ciągniętą została (brawa i oklaski). 

. 72 drugiej strony podnieść muszę, iż w 
tej sesyi, pomimo żmudnej i wytężającej pra- 
cy, Sejm nie był w stanie zużytkować mate- 
ryału, przygotowanego tak przez Wydział 
krajowy, jak i z inicyatywy poselskiej, a w 
wielu sprawach, których załatwienie w przy- 
szłych sesyach przez dyskusyę w Izbie mogło 
być przygotowane i ułatwione, musieliście 
Panowie wszelkiej dyskusyi zaniechać, chcąc 
zapewnić przynajmniej załatwienie tych 
spraw, które są konieczne dla normalnego 
toku administracyi. 

Przykre wywołać musi wrażenie, a co 
gorsza musi zniechęcać na przyszłość, jeżeli 
tak praca komisyi, jak i praca pojedynczych 
posłów, staje się tym sposobem bezużyteczną. 
Ale obok tych, że tak powiem, widocznych 
skutków braku dostatecznego czasu, jest 
jeszcze coś, co może nie w pierwszej chwili, 
ale niejednokrotnie później odczuć się daje, 
a mianowicie niemożliwość gruntownych obrad 
w komisyach i w Izbie, a tem samem i nie- 
możliwość wyrównania i pogodzenia sprzecz- 
nych zdań i wyjaśnienia niejednej tylko po- 
zornej sprzeczności i nieporozumienia. 

Ponad inszymy sprawamy pidczas toj 
sesyi wyznaczuje sia poruszena z posolskoj 
inicyatywy w dwoch wneskach sprawa refor- 
my hromadskoj, społuczenoj z reformoju ad- 
ministracyjnoju. I w toj sprawi perwostepen- 
noj wahy brak czasu ne dozwoływ Sojmowi jei 
merytoryczno połahodyty, ałe nawit ne do- 
zwoływ perewesty dyskusju, kotora mohłaby 
buty dyrektywoju dla Wydiłu krajewoho i 
mohła wyjasnyty ne odno neporozuminie i 
usunuty pry dobroj woły i dobroj wiry ne 
odyn sumniw. 

Wydział krajowy Świadomy jest odpo- 
wiedzialności, jaka na nim ciąży w skutek 
uchwały wys. Izby, przekazującej mu te 
wnioski. Mogę zapewnić wys. Izbę, iż Wy- 
dział krajowy uważa tesprawy za najważniej- 
sze z przekazanych mu zadań, i dołoży naj- 
usilnięjszych starań, by umożliwić Sejmowi 
rozwiązanie kwestyi reformy gminnej, lub 
przynajmniej jej rozwiązanie przygotować. 

Nie przesądzając w niczem pracy i zda- 
nia Wydziału krajowego wypowiadam tylko 
osobiste moje zdanie, że pomimo daleko idą- 
cych różnic jest w zasadach, na których 0- 
parte są projekta reformy gminnej, wiele 
stycznych, które rozwinąć i pielęgnować na- 
leży, jeżeli się do załatwienia sprawy refor- 


19. Posiedzenie z dnia 5. maja 1900. 


podołać nie może, i szukają jej wzmocnienia 
obok innych środków w powiększeniu dzisiej- 
szej gminy; obydwa też dążą do wprowadze- 
nia do organizacyi gminnej tych, którzy do- 
tąd, choć w tej samej miejscowości mieszkali, 
choć poniekąd tem samem życiem żyli, a 
jednak w życiu gminnem 'udziału nie brali. 
Projekta zatem reformy gminnej obydwa uzna- 
ją błąd zasadniczy w roku 1866 popełniony, 
a na stanowczej naprawie tego błędu musi 
być zdaniem mojem opartą każda reforma 
ustawy gminnej. 

Sądzę także. że jest wprawdzie niemo- 
żliwem, by tak daleko sięgająca reforma prze- 
prowadzoną została z zadowoleniem wszyst- 
kich, z drugiej strony jednak sądzę, że jest 
niemożliwą reforma taka, któraby wywołała 
rozgoryczenie i głębszą niechęć u którego- 
kolwiek z tych czynników, których ta refor- 
ma w pierwszym rzędzie dotyczy. 

Tą myślą będzie się z pewnością Wy- 
dział krajowy w swych pracach przygotowa- 
wczych kierował, i według niej musi obrać 
chwilę w której Sejmowi merytoryczne wnio- 
ski przedłoży. 

Kilkanaście dni oddziela nas od uro- 
czystości, w której Uniwersytet krakowski 
święcić będzie 500-letnią rocznicę swojej 
drugiej, Jagiellońskiej fundacyi. 

Odmienna to od wielu innych dzisiej- 
szych rocznica. Inne są tylko wspomnieniem 
dawnej minionej świetności, ta zarazem przy- 
pomina, że wśród nas żyje, rozwija się i 
kwitnie instytucya naukowa, której początki 
sięgają w głąb wieków, czasów Kazimierza 
Wielkiegó i Jagiełły. 

Ognisko wiedzy i światła zapalone 
wówczas u stóp Wawelu, rzucało długo swe 
ożywcze promienie na wszystkie okoliczne 
kraje, zapewniając nam udział i równoupraw- 
nienie w rozwoju cywilizacyjnym całego Ла- 
chodu. 

Później przyszedł czas, w którym to 
ognisko przygasło, ale pamiętać należy, że 
głosy, które na Sejmach nawoływały do na- 
prawy naszej „Almae Matris*, nawoływać ta- 
kże musiały do naprawy Rzeczypospolitej. 

"Toż samo wreszcie pokolenie, które do- 
konało reformy Akademii, uchwaliło konsty- 
tucyę 3 maja. Tę ostatnią niestety za późno. 
Kiedy jednąk gmach polityczny runął, mury 
Akademii podparte w czasach Stanisławow- 
skich, przetrwały pogrom rozbiorów, a Świa- 
tła w nich rozbudzonego nie nie zdołało, 
i da Bóg, nie zdoła zagasić. 

W 500 lat po- fundacyi Jagiellońskiej 
rozlewa Się ono z tych murów szeroko po 
całym naszym narodzie, a sięgając coraz śmie- 


my gminnej już w niedalekim czasie dojść |lej poza jego granice, zdobywa nam znowu 
chce. Wszak obydwa projekta wychodzą z |należne miejsce w pochodzie cywilizacyjnym , 


zasady, że dzisiejsza gmina obowiązkom swym 


ludzkoś"i. 


19. Posiedzenie z dnia 5. maja 1900. 


W chwili, gdy całe społeczeństwo nasze 
gotuje się do uroczystego obchodu rocznicy 
uniwersyteckiej, kiedy ta rocznica przypomina 
nas cywilizowanym narodom i żywy w nich 
znajduje oddżwięk, sądzę, że mogę imieniem 
Sejmu powiedzieć, iż Sejm pragnie zaznaczyć 
żywy swój z prastarą szkołą związek. (Brawa 
i oklaski). Niech pierwsze z życzeń, które 
w czasie tej uroczystości składane będą, zło- 
ży niejako w przeddzień Sejm krajowy i to 
z tego miejsca: życzenie dalszego coraz to 
świetniejszego rozkwitu. (Brawa i oklaski). 
Niech według słów przywileju fundacyjnego 
Jagiełły: „Państwo sława uczonych mężów 
uświetnia, nauka ich błędy i cienie rozpra- 
sza, a z innymi narodami nas równa*... 

A teraz zwróćmy się myślą do naszego 
Cesarza i Króla (Posłowie powstają z miejsc), 
dla którego i w czasie uroczystości krakow- 
skiego Uniwersytetu uczucia miłości, wdzię- 
czności i przywiązania tak żywem odbiją się 
w sercach naszych echem, dajmy tym uczu- 
ciom ponowny wyraz, wznosząc okrzyk: Naj- 
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a zwłaszcza w czasie tej везуї, raczyłeś ota- 
czać posłów wszystyich odcieni tej Izby. Ży- 
czymy Ci z całego serca pomyślności w Twem 
trudnem urzędowaniu: „Quod felix, faustum, 
fortunatumque зів! (Brawa). 

Marszałek. Dziękuję księciu i wszyst- 
kim Panom za te łaskawe wyrazy, a sądzę, 
że mogę te same uczucia wdzięczności i po- 
dziękowania wyrazić, imieniem Ekse. p. Na- 
miestnika i mego zastępcy księdza biskupa 
Czechowicza. 

Р. Barwiński. Proszu o hołos. 

Marszałek. Głos ma p. Barwiński. 

Р. Barwiński. Wys. Sojme! 

Zakim rozijdemo sia z toj Wys. Pałaty 
do naszych innych zaniatyj, naj meni bude 
wilno imenem towarisziw i z ich upoważne- 
nia spownyty miłyj obowiazok i w perszoj 
linji podiakowały JE. P. Marszałkowi jako 
prowodnykowi naszych obrad, kotryj zajawyw, 
szczo netilko iż nezwyczajnoju bezstronno- 
stiju, ałe takoż iż bezprymirnoju wytrewa- 
łostiju weł naszi obrady i chotiaj w korotkim 


miłościwszy Cesarz i Król nasz Franciszek |czasi doweł do toho, szczo można buło pre- 


Józef І. niech żyje! (Izba powtarza trzykro- 
tnie ten okrzyk). 

Sądzę, że nie potrzebuję wcale uzasa- 
dniać prośby do wys. Izby, by mnie upowa- 
żniła, abym w 70-tą rocznicę urodzin Najja- 
śniejszego Pana, przesłał życzenia, jako wy- 
raz uszanowania i utrwalenia tych uczuć, któ- 
remi serca nasze są przepełnione, a tem bar- 
dziej w tym dniu przepełnione będą. (Huczne 
brawa i oklaski). 

JE. ks. Eustachy Sanguszko. Wezwa- 
ny do tego przez bardzo liczne grono posłów 
dopełniam zaszczytnego i miłego zarazem 
obowiązku podziękowania Ci Ekscelencyo Pa- 
nie Marszałku za prezydowanie naszym obra- 
dom. Dziękujemy Ci za Twoją bezstronność, 
a przedewszystkiem dziękujemy Ci za ten 
przykład, który nam dałeś, wytrwałości pra- 
cy i spełniania obowiązków poselskich. Ży- 
czymy, abyś tę stanowczą, a zarazem łago- 
dną rękę przyłożył do tych tak trudnych 
i ważnych zadań których rozwiązanie kraj 
tak bardzo sobie życzy. 

Składam również podziękowanie nieobe- 
cnemu, Najprzewielebniejszemu księdzu bisku- 
powi Czechowiczowi, jako zastępcy marszałka, 
za jego trud w prezydowaniu. 

Ekscelencyo Panie Namiestniku ! Pozwól, 
że także i Tobie podziękuję w imieniu tych 
posłów, którzy mnie do tego upoważnili, za 


życzliwość i za łaskawość, któremi zawsze, | 


a takoż ani odna, ani druha narodnist* 


|сій szczoś załahodyty. I z powaym dowirjem 


nadijemo sia po JEkscelencji, szczo z tych 
czysłennych wneseń i projektiw, jaki Wys. 
Sojm perekazaw Wydiłowi krajewomu рій 
Jeho świtłym i energicznym prowodom 
zrije z toho zerno zdorowe, tak, sz 
żadnaja z werstw suspilnych w naszym k 


bude mała nijakoj w tim wzhladi krywdy. 
Naj meni bude takoż wilno zwernuty 


sia do JE. P. Namistnyka jako naczalnyka 
kraju i takoż wyskazaty nadiju i dowirje, 
szczo my po nim netilko, jako po naczalniku 
kraju, ałe takoż i jako po mużi nauki, na- 
dijemo sia боро świtłoho prowodu i riszu- 
czoho połahodżuwania tych potreb, kotri tu 
buły wyskazuwane i szczo tym sposobom to 
dowirje szczo raz bilsze bude skriplatyś i 
dowede do bilszych uśpichiw w naszym 
kraju dla oboch tutka zameszkałych naro- 
diw. (Brawa.) 


Marszałek. Proszę Szan. posła tak w 


w imieniu JE. P. Namiestnika jak i mojem, 
dla swoich przyjaciół politycznych przyjąć 
jak uajżywsze podziękowanie. 


Jeszcze raz Żegnając Panów, zamykam 


posiedzenie, a zarazem V. sesyę sejmową 
VII. peryodu. 


Koniec posiedzenia o godzinie 9 minut 50 
wieczorem. 


